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SPIS R ZE C ZY
z a w a r t y c h  w  T o m i e  L „ P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o " .

( L i c z b y  o z n a c z a j ą  s t r o n i c e ) .

I .  A r t y k u ł y  o r y g i n a l n e .

A. Spostrzeżenia i prace, dokonane w klinikach, zakładach 
uniwersyteckich i szpitalach.

Z k l i n i k i  l e k a r s k i e j  Uni w.  J a g i e ł  1. ( D y r e k t o r  Pirof.  Dr.  W.  
J a wo r s k i } .  Leczenie głodem. Dr  W . S k d r c z e w s k i  2 31 . 252.

— Odczyn Calmettea z jadem okularnika (kobry) oraz jego wartość 
rozpoznawcza dla gruźlicy na podstawie własnych badań. D r. N o -  
w a c z y ń s k i  62< 637. 644. 653. 666.

— Zapiski lecznicze. D r  Z. W a c h t e l  629 .
—  Szybki sposób oznaczania ciśnienia osmotycznego i ilości białka 

w moczu. D r E. E d e l m a n  i Dr  J. K o s t r z e w s k i .  739 . 742 .
— Odczyn Freunda-L .minerównej. (Serodyagnostyka raka). D r J ó z e f  

K o s t r z e w s k i  771.
Z k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  Un i w .  J a g i e ł ] ,  ( D y r e k t o r  Prof .  Dr.  

Kader) .  Umocowanie wątroby sposobem Haastera. D r Z. R a d l i ń ­
s ki  95.

Z k l i n i k i  p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n e j  ( D y r e k t o r  Prof .  Dr
A.  Ros ne r ) .  Cięcie cesarskie pochwowe jako metoda przerwania 
ciąży. Prof .  D r  A l e k s a n d e r  R o s n e r  515 .

—  Kilka nwag o wskazaniach i rokowaniu cięcia cesarskiego zaotrze- 
wnego. Prof .  Dr  A l e k s a n d e r  R o s n e r  679. 691 .

Z k l i n i k i  d e r m a t o l o g i c z n e j  Uni w.  J a g i e l l .  O znaczeniu leczni- 
czem arsenobenzolu (606). Prof .  Dr  R e i s s  i P r o f .  Dr  K r z y -  
s z t a ł o w i c z  9 3 . 108 .

— Przyczynek do badań działania salwarsanu na nacieki kiłowe. Prof .  
Dr  Fr.  K r z y s z t a ł o w i e z  504.

—  Badania nad występowaniom cylindruryi wśród leczenia rtęcią P r o f  
Dr  W ł a d y s ł a w  R e i s s  7 8 5 . 799. 815 .

Z k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j  ( D y r e k t o r  R a d c a  D w o r u  Prof .  Dr.
B. W i ch e rk i e w . j z). Ospica krowiankowa narządu wzrokowego. 
D r E d m u n d  R o s e n h a u c h  45.  63.

Z z a k ł a d u  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  ft n i w e r s y t e t u J a g i e l l .  
( D y r e k t o r  Prof .  Dr  Br owi c z ) .  Układ przedsionkowokomorowy 
1 stosunek do patologii serca. Prof .  Dr  S t a n i s ł a w  C i e c h a ­
n o w s k i  7 05 . 722 .

Z z a k ł a d u  h i g i e n y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l .  w K r a k o w i e .  
Wpływ światła na drobnoustroje ze szczególnem uwzględnieniem ni­
szczącego działania promieni pozafioletowycb na bakterye chorobo­
twórcze w wodzie zawarto. Prof .  O. B u j w i d  2 20 .

Z z a k ł a d u  f i z y o l o g i c z n e g o  U. J. Prof .  C y b u l s k i e g o .  Metoda 
elektrokardyograficzna jej znaczenie, oraz zastosowanie kliniczne. 
D r M a r y a n  E i g e r  77.  96.

Z z a k ł a d u  p a t o l o g i i  o g ó l n e j  i do ś w i ad c z a 1 n e j. Un  i w. Jag.  
( D y r e k t o r  Prof .  Dr K. Ki e c k i ) .  Nowy sposób wywoływania na­
padu padaczkowego u świnek morskich. A d o l f  M i l c i e s z a  603.

  Przyczynek do zatrucia rtęcią D r S t a n i s ł a w  S k u d r o  8 0 5 .
Z z a k ł a d u  s ądo wo-1 e ka r  sk i e go Uni w.  J a g i e l l .  Z kazuistyki 

śmierci z postrzału. Samobójstwo czy morderstwo? Pr of. D r W a c h -  
h o 1 z 1. 19. 35.

—- Obojnak przed sądem w Kazimierzu R. P. 1561. Przyczynek do 
dziejów obojnactwa. Prof .  Dr  W a c b b o l z  39.

—  Śmierć w uśpieniu zapomocą bromku etylu. Prot .  Dr  W a c h h o l z
z 47 .

Z o d d z i a ł u  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  s z p i t a l a  św.  Ł a z a r z a  
(X. B. Pr y m.  R a d c a  Dr  K r o k i e w i c z ) .  Haemoglobinuria paro- 
lysmalis. Pr y m.  D r  A. K r o k i e w i c z  17.  31. 48.

I Z o d d z i a ł u  c h o r ó b  w e n ę t r z n y c h  s z p i t a l a  św.  Ł a z a r z a .  
W  sprawie leczenia tężca urazowego wstrzykiwauiami podskórneini 
zawiesiny mózgowej. D r A d a m  K r a m a r z y ń s k i  61.

— Przyczynek do nauki o nowotworach w klatce piersiowej. Prym.  
Dr.  A.  K r o k i e w i c z  752.

Z k l i n i k i  l e k a r s k i e j  U n i w.  l w o w s k i e g o .  Osteoarthropathie hy- 
pertrophiante Mnriego. Prof .  Dr  A n t o n i  G l u z i ń s k i  4 8 0 .

Z k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  R a d c y  D w o r u  Prof .  L.  R y d y g i e r a  
we L wo wi e .  O leczeniu słoniowaciny sposobem Handleya. Dr A. R y- 
dy gi er (j un ) 251 .

Z z a k ł a d u  f a r m a k o l o g i i  d o ś w i a d c z a l n e j  Prof .  D r a  L. Po-  
p i e l s k i e g o  we L wo wi e .  O wpływie tłuszczów i mydeł na czyn­
ność wydzielniczą trzustki. Dr J a n  S t u d z i ń s k i  293. 3 0 5 . 3 48 . 
371.  3 8 8 . 407 . '

— W sprawie fizyologicznego działauia wyciągu z przysadki mózgowej. 
D r J a n  . S t ud z i ńs k i  547 . 563 . 5 8 2 . 5 9 1 . 596 . 6 0 5 . 612 . 621.

Z z a k ł a d u  f i z y o l o g i c z n e g o  Un i w.  l w o w s k i e g o .  Przebieg zmian 
elektrycznych w układzie nerwowym środkowym. Prof .  Dr A.  B e c k  
4 63 .

Z a m b u l a t o r y u m  D o m u  s a m a r y  t a ń s k e g o  PP. E k o n o m e  k 
w K r a k o w i e .  O kilku nowych lekach podanych dla użytku chi­
rurga. D r A d o l f  K l ę s k  188.

Z o s z p i t a l a  A n n y  M a r y i  d l a  d z i e c i  w Ł o d z i  i z o d d z i a ł u  
Prof .  M a r f a n a  w H S p i t a l  d e s  E n f a n t s  M a i  ad es w P a ­
ryżu.  Odczyny anafilaktyczne w gruźlicy dziecięcej. M. K o z e n b  1 a- 
tówna 338.

Z o d d z i a ł u  c h i r u r g i c z n e g o  s z p i t a l a  św.  D u c h a  w W a r s z a ­
wi e,  Przyczynek do anatomii przepuklin prżykątniczych. Prof .  
D r  L e o n  K r y ń s k i  5 0 2 .

Z p r a c o w n i  Prof ,  E. M i e c z n i k o w a  w I n s t y t u c i e  P a s t e u r a  
w P a r y ż u .  W  sprawie nadwrażliwości drobnoustrojowej (anafilaksyi 
bakteryjnej. D r J a n  S t u d z i ń s k i  142.

Z z a k ł a d u  b a d a n i a  r a k a  w H e i d e l b e r g u .  O biochemicznych 
własnościach krwi i ich dziedziczeniu. D r L u d w i k  H i r s z f e l d  
217

Z p r a c o w n i  k l i n i k i  d e r m a t o l o g i c z n e j  Pr o f .  J a d a s s o h n a  
w Bernie. Kilka słów w sprawie martwicy tkanki tłuszczowej pod­
skórnej D r med.  I. L e y b e r g  341 .

Z k l i n i k i  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  w o j s k o w o - l e -  
k a r s k i e j  A k a d e m i i  w P e t e r s b u r g u .  W  sprawie leczenia cho­
rób wiewiorowych szczepionką. Doc.  D r Z d z i s ł a w S o w i ń s k i 5 2 8 .

Z c e s a r s k i e g o  I n s t y t u t u  k l i n i c z n e g o  W i e l k i e j  k s i e ź n o j  
H e l e n y  P a w ł ó w n y  w P e t e r s b u r g u .  O enteroanastomozach. 
P r o f .  Dr  J ó z e f  Z i e m a c k i  5 4 0 .

Z p r a c o w n i  d y a g n o s t y k i  l e k a r s k i e j  U n i w e r s y t e t u  K a z a ń ­
s k i e g o .  Przyczynek do polycythaemia rubra. Pr o f .  W i t o l d  Or­
ł o w s k i  3.

—  Drogowskazy dyagnostyki schorzeń trzusk i. Prof .  W i t o l d  O r ł o w ­
ski  155. 169 . 185. 262.

B. Inne artykuły oryginalne.

Prof .  D r W i c h e r k i e w i c z .  Nowojodyna w lecznictwie okulistycznem 15. 
A d o l f  E d e l m a n .  Suchy odczynnik białka w moczu 51.
D r J a n  K o w a c z y ń s k i .  Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze 

gruźlicy 52 . 65. 81. 9 9 . 113.  130.
Prof .  D r B a u r o w i c z .  Uwagi o szerokości rurki tracheotomijnej 81.



IV

]>r M a k s y m i l i a n  B l a s s b e r g ,  Przetwór „606a w świetle chemoterapii 
107. 126.

Prof .  D r  W i c h e r k i e w i c z .  Dalsze słowo w sprawie nowojodyny 123.
D r M O r a c z e w s k i  W . O wpływie wód mineralnych na ustrój 123.
Dr P u ł a w s k i ,  Leczenie błonicy surowicą swoistą 157.
D r B r y l i ń s k i .  O znaczeuiu leezniczein niedotlenionych związków fos­

foru w przebiegu gruźlicy 158 . 172:
Prof .  Dr  L. M a r c h l e w s k i .  Wyniki rozbiorów wód mineralnych ze 

zdrojów Wandy i Szymona w Szczawnicy 2 01 .
Dr T u r z a ń s k i .  Wynik leczenia zołzów w Iwoniczu 233.
Pr o f .  Dr A d a m  W r z o s e k  i A d o l f  M aciesz<i .  Eksperymenty i spo­

strzeżenia dowodzące, że zniekształcenia kończyn tylnych, wywołane 
u świnek morskich i myszy białych uszkodzeniem nerwu kulszowego, 
nie przechodzą dziedzicznie na potomstwo 263 .

1* r o f. D r T a 1 k o-PI r y n c e  wi c  z. Przyczynek do hisfcoryi epidemii dżumy 
na Wschodzie (w Mongolii i Krainie zabajkalskiej 2 56 . 2 7 9 .

D r. H e n r y k  G o l d b e r g .  Z kazuistyki kłutych ran klatki piersiowej 
295.

Prof .  Dr  K. K o s t a n e c k i .  Z badań nad wielobiegunowa mitoza 318 . 
4 9 4 .

D r. W ł a d y s ł a w  B i e g a ń s k i .  (1 pracy naukowej lekarza prowincyonal- 
nego 325 .

Dr Z d z i s ł a w  P r c c h n e r .  Udział lekarzy prowincyonalnych Król. Pol­
ski ego w piśmiennictwie lckarskiem 3 28 .

D r S z c z ę s n y  Br o n  o ws k i .  Stan inateryalny lekarzy Król. Polskiego 
829.

D r L. R u t k o w s k i .  Stan fizyczny krótkogłowej i długogłowej ludności pol­
skiej w okolicy Płońska 3 35 .

l)r  J a r o s i ń s k i .  Szpitalnictwo w gubernii siedleckiej 342.
D r T o k a r z e w s k i .  Stan położnictwa w powiecie włodawskim 3 48 .
Dr Z o f i a  G a r l i c k a .  O walce z rakiem macicy 350 .
Prof .  D r  W.  J a w o r s k i .  Ok lepy wanie wątroby i żołądka i ucisk wibra­

cyjny 855 .
Dr E. S ta  lir. Monincitis vera, spnria (mcningismus) et serica 373.
Prof .  D r  A d a m  W r z o s e k .  O wpływie alkoholu na rozwój raka u my­

szy białych 3 8 7 . 4 0 3 .
Prof .  Dr  M a c i e j  J a k u b o w s k i .  O stosunkach szpitala św. Ludwika 

dla dzieci w Krakowie 391. 4 0 9 .
D r W a c ł a w  Kon.  Praktyczna wartość odczynu Wassermanna 419.
D r P o 1 i w k a. W sprawie leczenia wiewióra przewlekłego elektrolizą 423.
Prof .  Dr  A d a m  W r  z o s ek. Rzut oka na rozwój czasopiśmiennictwa 

lekarskiego polskiego 436 .
Prof .  Dr  Wł .  B y l i c k i .  Nowsze zapatrywania na sprawę zapalenia 

i nieżytu błony śluzowej jamy macicy 467 .
Pr o f .  D r  N. C y b u l s k i .  Oznaczenie szybkości przewodzenia w nerwach 

żaby przy różnych ciepłotach za pomocą galwanometru strunowego 
4 69 ,

D r G a b s z . e wi c z .  Rzadsze przypadki bąblowca (nerki i otrzewnej) 471.
D r W ł a d y s ł a w  G a j k i e w i c z .  O cierpieniu połowicziiern rdzenia krę­

gowego 4 74 .
D r  Pr. G i e d r o y ć .  Pomoc lekarska w dawnem wojsku polskiem 4 77 .
Prof .  Dr  11. H o y e r .  Naczynia limfatyczne w świetle nowszych badań 

4 8 3 .
Do c. D r W ł a d y s ł a w  J a n o w s k i .  O wartości praktycznej klinicznych 

sposobów pomocniczych badania wysięków i przesięków 4 86 .
Prof .  D r  W a l e r y  J a w o r s k i .  Hypodynamia cordis diarrhoiea 491.
Pr o f .  Dr  W i t o l d  O r ł o w s k i .  Opukiwanie pograniczne jako metoda 

oznaczania dolnej granicy wątroby 5 0 6 .
Prof .  D r  P r z e m y s ł a w  P i e n i ą ż e k .  Rozwój metod badania i leczenia 

chirurgicznego krtani, tchawicy i oskrzeli 511.
D r  K o n r a d  R u m s z e w i c z .  Niezwykły przypadek potworniaka rogówki 

519.
Prot .  D r  L u d w i k  R y d y g i e r .  O wycinaniu sterczu (prostatectomia) 

521.
D r S e w e r y n  S t e r l i n g .  Ciśnienie tętnicze (PD) u gruźliczych okresu 

pierwszego 5 2 7 .
D r H ‘e l i o d o r  Ś w i ę c i c k i .  O trudnościach rozpoznawczych w gineko­

logii 5 2 8 .
Prof .  Dr  T a  1 ko-14 ryn  ce w i c z. Katedra i zakład antropologii na Uni­

wersytecie Jagiellońskim 530.
Prof .  Dr L e o n  W a c h  ho lz.  Szekspir a medycyna sądowa 534.
Prof .  Dr  B o l e s ł a w  W i c h e r k i e w i c z .  Znaczenie salwarsanu w le­

czeniu rozlanego miąższowego zapalenia rogówki 536 .
D r E. S o n n e  nb erg.  O oddziaływaniu redukcyjnem podwójnem na cu­

kier gronowy 549.
D r W . P u ł a w s k i .  O roinjekcyi surowicy przeciwbłoniczej na zasadzie 

danych, otrzymanych w ciągu lat 16 z praktyki własnej 5 8 0 . 5 8 7 .
D r E, P o ź e r s k i .  O błyskawicznem trawieniu białka 5 9 5 .
D r S. D z i o r żg  o w s k i. Odporność czynna i bierna przeciwko błonicy 

6 H .  619.
Dr  J a n  G a w l i k .  Przypadek wypadnięcia mózgu jako powikłanie poo­

peracyjne 6 2 8 . 6 35 .
Prof .  D r  W.  B y l i c k i .  O wzniecaniu poronienia ze wskazań lekarskich

643. 651.
Dr  J, L u x e m b u r g  i L.  Z e m b r z u s k i .  Uraz w stosunku do niektó­

rych chorób wewnętrznych i chirurgicznych 663.
Prof .  Dr  B. W i c h e r k i e w i c z .  W  jakich postaciach występuje tra­

choma? 675.
D r E m a n u e l  He r z ,  Uwagi o leczeniu łożyska przodującego 689,
D r  H. W i l c z y ń s k i .  Odczyn gruźliczy Moro 6 9 3 .

D r H. G o l d b e r g .  Rzadka przyczyna niedrożności jelit 7 14 .
Dr J a n  G a w l i k .  Niezwykłe powikłania w następstwie pęknięcia ciąży 

jajowodowej z zejściom pomyślncm 40.
D r K a z i m i e r z  D ł u s k i .  O gorączce menstruacyjnej u kobiet gruźli­

czych (z uwzględnieniem niektórych objawów patologicznych) 7 5 5 . 
774. 7 8 8 .

Prof .  Dr  Po pi ol s  ki.  Wyciągi z narzadów i wewnetrzne wydzielanie 
788,

Dr  F a l g o w s k i ,  O miażdżycy naczyń macicznych jako przyczynie krwa­
wień z macicy 819.

Dr L e o n  Ż u ł a w s k i .  Wysięki opłucne w przewlekłych chorobach 
serca 820 .

])r M a k s y m i l i a n  M o n d s c h e i n .  Dalsze doświadczenia z salwarsa- 
nein 831.

I I .  O c e n y  i s p r a w o z d a n i a .

A d a m  W r z o s e k .  Jędrzej Śniadecki 37.
K. V. S t o k a r .  Di© Byphilis bchandlung mit Salvarsan 115.
W  i 1 h el nf H a s s U u e r .  Die Ohrenheilkundo des praktischen Arztes 

—  115. i
Much.  Die lmmunitatswissenschaft — L15.
P a w e ł  E h r l i c h ,  Szkice o istocie i leczeniu chorób zakaźnych 206.
Pamiętnik 1 krajowego Zjazdu przemysłowo-balneologicznego 207.
S z u m o w s k i .  Sprawozdanie lekarskie o Szczawnicy za rokTf910 207.
S t a n i s ł a w  K o p c z y ń s k i .  Szkice higienicziiu-wychowawcze 237.
P ą l m i r s k i  i K a r ł o w s k i .  Wodowstręt. u ludzi 295.
W . B y l i c k i .  Kilka słów o podręcznikach położnictwa dla położnych. 

308.
M. H. F i s c h e r .  Obrzęk 309.
A. S o ł o  wi j .  Odpowiedź na krytykę Prof .  B y l i c k i  e g o  377.
Zbiór prac z oddziału chorób wewnętrznych w szpitalu Dzieciątka Jezus 

w Warszawie 411.
S e w e r y n  S t e r l i n g .  O leczeniu suchot płucnych w szpitalu i w do­

mu 41L
li. B o s m a .  Dzieci nerwowe 669.
A d o l f  K l ę s k .  Postępy leczenia nowotworów nie nadających się do 

operacyi 694.
S. W e i l .  Nowe%środlti lekarskie 730.
Fr. G i e d r o y ć .  Źródła biografiezno-bibliograficzne do dziejów medycj jy 

w dawnej Polsce 744.
K o ź n i e w s k i .  Nowsze dzieła o wydzielania wewnętrznym 759.
R. S a b o u r a u d .  Les teignes 760.
Be n ar i o. Ueber Neuvorezidive nach Salvarsan und nach Quecksilberbe- 

handlung 760.
J. H e l l e r .  Die vergleichende Pathologie der Haut.
S a l z er. Trudności rozpoznania chorób mózgu na podstawio zmian tarczy 

nerwu wzrokowego 761.
Ob e r s t .  Kurzgefasste chirurgiach© Operationslehre (Oporationsknrs) fur 

Studierende und Aerzte 792.
B r o n i s ł a w  K a c z o r o w s k i .  Elementarz higieniczny dla młodzieży 

szkolnej 792-
L u d w i k  K r e h l .  Fizyologia patologiczna 792,
Kalendarz lekarski krakowski na r, 1912 —  793.
Kalendarz lekarski na r. 1912. Wyd. D r a  P o l a k a  793.

I I I .  P iś m ie n n ic t w o  b ie ż ą c e  ( S tr e s z c z e n ia ) .

W  każdym numerze.

IV .  Z a p isk i lecznicze, now e leki, sposoby i n arzęd zia .

23. 57. 70. 85. 148. 179. 195. 299. 428. 552. 536. 598 G29 732. 
765. 779.

V .  Ż y c i o r y s y .

8 . p. Dr Bolesław Skórezewski —  O. 75.
S. p. Franciszek Konig —  Klęsk 104 . 
o. ]). Rudolf Ulrich Kronlein —  Klęsk 215.
Ś. p. Dr Aldksander Dulęba —  W . 2 29 .
s. p. Ludwik Przedborski. — Julian Grabowski 401 .
Ś. p. Henryk Braun —  Adolf Klęsk 416.
S. p. Alfred Albinowski —  K 418.
Ś. p. Karol Beak 617.
Ś .  p. Dr Stella-Sawicki — Kw, 6 17 . 633.
Ś. p. Dr Stanisław Markiewicz —  S. C. 7 80 .
Ś. p. Dr Adam Szulisławski — 0 . 781.
S. p. Dr Józef Szewczyk 7 8 2 .'
Ś. p. Dr Wiktor Opolski —  C. 797.
Ś. p. Dr Cwiklicer 813.

V I .  Z j a z d y  n a u k o w e .

X I Zjazd lekarzy i przyrodników 58. 198. 245. 291. 315. 369. 385. 400, 
431. 576.
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I Zjazd lekarzy prowineyonalnyeh Król. Polskiego 58. 104.198. 291 366.
376. 555. 570.

Sprawozdanie z VII Zjazdu rentgenologów niemieckich 301 D r Z y ­
g m u n t  S t e u e r m a r  k.

40 Zjazd niemieckiego Towarzystwa chirurgicznego. Dr A d o l f  K l ę s k
313, 867. 399.

111 Zjazd niemieckiego Towarzystwa urologicznego Dr A k l ę s k  702. 
734.

83 Zjazd niemieckich lekarzy i przyrodników w Karlsruhe D r A. K l ę s k
829.

V I I .  S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .
A k a d e m i a  U m i e j ę t n o ś c i  w  K r a k o w i e .  W y d z  m a t e m . - p r z y r .

Posiedzenie z dn.. 9 stycznia 1,911 87, 6 ' lutego .1911 133;
6 marca 1911 — 181; 3  kwietnia 1911— 257; 3 lipca 1911— 684; 17 iipca 
1 9 1 1 -6 8 5 ; 15 lipca 1911— 734.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e ,

Posiedzenie d .. 12 grudnia 1910— 25; 11 stycznia 1911— 102; 18 
stycznia 1911 — 117; 8 lutego 1911— 149. 162; 1 marca 1911— 181. 212 ,
21 marca 1911— 287; 25 kwietnia 1911— 299; 10 maja 1911— 396; 
7 czerwca 1911 — 429; 21 czerwca 1911 — 699 '1 !  października 1911 — 716; 
25 października 1911— 748; 6 listopada 1911 -m 767; 8 listopada 1911 — t /9 ;
22  listopada 1911— 807. Ę

P o s i e d z e n i a  l e k a r z y  a m b u l a t o r y u m  k lin ik i  n e u r o l o g i c z n o - p s y - 
c h i a t r y c z n e j  w  K r a k o w i e .

Posiedzenie z dn.:  2 maja 1911— 415; 9 maja 1911 553 , 16 ma;a
1911— 567; 23 maja 1911 — 569; 30 maja 1911— 599; 6 czerwca 1911 — 
608; 18 czerwca 1911 — 625. 632; 20 czerwca 1911— 672; 27 czerwca 
1911— 687; 4 lipca 702, 31 października 1911— 825. 834.

T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h .

Walne Zgromadzenie Delegatów d. 19/11 1911 we Lwowie —  119.

Z w i ą z e k  p o l s k i  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u .

X I Ogólne doroczne, posiedzenie nankowo-adnunistracyjne dnia 
5(18)rnnrca 1910 r .—  11.25. Posiedzenie cl. 2(15) kwietnia 1910— 42. X II  
ogólne posiedzenie naukowo-administracyjne 7(20) maja 1910— 57. XIII  
ogólne posiedzenie uroczvste 71. X  ogólne posiedzenie 12(25) listopada 
1910— 119. X IV  ogólne posiedzenie 26/X I (9 /X ll) 1911— 133. X V  ogólne 
posiedzenie 21 grudnia (3/1) 1911 — 134, 14 stycznia 195. 28 stycznia 213. 
X V I ogólne posiedzenie 11(24 lutego) 300. 312. 414. XIII ogólne posie­
dzenie Wydziału lekarskiego 25/11 1911— 431.

W y d z i a ł  l e k a r s k i  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  n a u k  w  P o z n a n i u .

Zebranie ż dn,: 1 1  listopada 1910— 71; 25 listopada 1910— 90; 
3 lutego 1911— 272; 14 lutego 1911— 273; 29 kwietnia 1 9 1 1 - 430; 12 
maja 1911— 555: 26 maja 1911— 555; 30 czerwca 1911 560; 22 wrze­
śnia 1911— 796; 6 października 1911 — 811,

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w a r s s z a w k i e .
Posiedzenie kliniczne 25 października 1910 r.; 8 listopada 1 9 10 —  

89; 22 listopada 19 i 0 — 103; 29 grudnia 1910 — 151; 6 grudnia 1910— 
151; 20 grudnia 1910— 182: 17 stycznia 1911— 182; 31 stycznia 1911—  
270; 7 lutego 1 9 1 1 -2 8 8 ; 21 lutego 1911— 289; 4 kwietnia 1911— 397; 
18 kwietnia 1911— 398; 25 kwietnia 1911— 398; 2 maja 1911— 700; 16 
maja 1 9 1 1 -7 0 0 ; 30 maja 1911 — 700; 6' czerca 1 9 1 1 -8 3 5 .

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  ł ó d z k i e .

Posiedzenie administracyjne w dniu 2 listopada 1910— 152; 16 
listopada 1910-%152; 7 grudnia 1 9 1 0 -1 5 2 ; 21 grudnia 1910 — 152; 4 sty­
cznia 1911— 164; 18 stycznia 1911— 182; 8 lutego 1911— 183. Posiedze­
nie uroczyste (25-lecie T-wa) 3 czerwca 1911 — 364. Posiedzenie-9 marca 
1911; 22 marca 1911— 686; 5 kwietnia 1911— 687; 1,9 kwietnia 1911 —  
701; 22 lutego 19 L1— 717; 26 czerwca 1911— 808; G września 1911— 809; 
20 września 1911— 810.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  c z ę s t o c h o w s k i e

Posiedzenie z dn.: 24 września 1910—257; 15 października 1910 
— 271; 18 listopada 19L0— 271; 16 grudnia 1910— 289; 21 stycznia 1911 
— 300; 18 lutego 1911— 312; 18 marca 1911 398; 22 kwietnia 1911 —
554; 20 maja 1911— 810; 17 czerwca 1 9 1 1 -8 1 1 ; 30 września 1911— 827; 
21 października 1911 — 828.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  r a d o m s k i e .

63 Ogólne Zebranie w dniu 17 grudnia 1910— 72. 89; 64 21 sty­
cznia 1 9 1 1 -1 2 0 ;  65 4 lutego 1 9 1 1 -1 3 5 ; 66 18 lutego 1911— 165; 67 |

4 marea 1911— 272; 68 18 marca 1911— 272; 69 25 marca 1911 —584; 
70. 25 kwietnia 1911— 609; 71. 20 maja 1911— 609; 72. 24 czerwca 
1911 — 609; 73. 30 września 1911— 751.

T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  g u b .  K i e l e c k i e j .

Sprawozdanie z działalności za drugie półrocze 1910.
Posiedzenie dnia 15 października, 19 listopada; 19 grudnia' 1910 

— 166; Sprawozdanie roczne za rok 1910— 167.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w  K i jo w ie .

Posiedzenie dnia 3 listopada 1710— 27; 12 stycznia 1911— 290; 
23 marca. 1911— 398; 23 lutego 1.911— 413; 27 kwietnia 1911 — 701.

V I I I .  W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i o g ó h io - le k a r s k ie .

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a .  O d c i n e k .  R ó ż n e .

Działalność Państwowego Zakłada badanut środków.spożywczych w Kra­
kowie w r. 1909 i 1910. Dr L e o n a r d  Bi  er 259.

Ustawa o chorobach zakaźnych — C. 373.
Obchód jubileuszowy Przeglądu lekarskiego 572.
Protokół posiedzenia Centralnego Komitetu lekarskiego słowiańskiego z dn.

17 lipca 1911 r. w Krakowie 631. 640.
Ustawa Komitetu lekarskiego słowiańskiego 647.
Pierwsze wrażenia lekarza szkolnego D r A d o l f  K l ę s k  780 .
W  sprawie szczepień Pirąuetowskich dzieci szkolnych.
Stosunki sanitarne w m. Mielca w roku 1910 153.
Walne Zebranie Delegatów Organizacyi lekarskich 198.
Izba lekarska wschodnio-galicyjska 214.
Sprawozdanie m. Buczacza za rok 1910. W  sprawie stosowaniaemanacyi 

radu 215.
W  sprawie badania z urzędu próbek środków spożywczych.
Lekarze wobec wyborów do Rady Państwa 228.
Działalność warszawskiego Towarzystwa higienicznego w r. 1910 234. 

244.
Liga przeciwgruźlicza w Łodzi 244.
Bezpłatne rozdawanie surowicy przeciwbłoniczej 27-4.
Ostatnie wiadomości o dżumie w Mandżuryi 561.
Stosunek redakcyi do autorów 768.

I X .  W ia d o m o ś c i  b ieżące.

W  każdym numerze.

X . Nekrologia.
Dr Roman Berkowski. L)r Salomon Aronowicz. Dr Ignacy Wasser- 

tlial IB. Prof. Profota. Prof. Suter 29. Dr Sabin Garbusiński 4/4-. Prof. 
Mosler. Prof. Nagel. Prof. Smirnow. Dr Józef Kahnan 60. Dr Józef Szpiel- 
rein 92. Prof. Escherich. Prof. Stern 106. Dr Roman Baranowski 122. 
Prof. My a. Prof. van t’Hoff 154. Prof. Drasch. Prof. Dochmeyer. Dr 

i Kapsammer. Prof. Dr li la. Dr Kazimierz Drzniewicz 184. Dr Aleksander 
Dulęba 229. Prof. (Jozzolino. Borditsch. Dr Aleksander Trzeciak 245. Prof. 
Hennig, l)r. Lzydor Jurowicz 253. Dr Eligiusz Kruszelewsld. Dr Jaxa- 
Kwiatkowski. Dr Albin Nebelski 262. Dr Ksawery Steinberg. Dr Ale­
ksander Biernawski 276. Dr Władysław Wroński. Dr Gustaw Urning. Dr 
Metody Romanowski. Dr Aleksander Kosiński 292. Prof. Cauwenberghe. 
Prof. Buli 303. Prof. Braun. Dr Ludwik Przedborski 316. Prof. Kersełmer. 
Prof. Remak 371. Dr Henryk Pacanowski 387. Dr Alfred Albinowski 418. 
Prof. Hibler. Dr Sawicki Paweł. Dr Aleksander Fabian. Dr Drejfach, 
Dr J. Wyzgo 433. Dr Adam Karczewski. JJr Albert Susskind 585. Dr 
Emil Przychocki, Prof. Schiminger 594. Prof. Karol Beck. Prof. Kral. Prof. 
Charpy. Prof. Panizzn. Prof. Blackburn. Dr Klemens Wiśniewski 617. Prof. 
Dieulafoy. Dr Julliard. Dr Chibreh. Dr Juliusz Ozerkawski. Dr Stani­
sław Weleeki, Prof. T. Place. Dr F. Foster 642 Dr- Franciszek Chole- 

j wicz. Prof. Leopold. Prof. Page. Prof. Hubbel 649. Dr Jan Kanty Nowi­
cki. Dr Henryk Robowski. Dr Rodrojewski. Prof. Jul. Michel 662- Dr 
Eugeniusz Dziubanowski. Dr Bernard Kibitz 674. Prof. Michel. Doc. Si- 
tzenfrey. Dr Pavy. Doc. Ostino. Dr Ilenryk Robowski 688 . Prof, Emmert. 
Dr Salomea Kaszerówna 704. Dr Józef Zanietowuki. Prof. Caspary 719. 
Dr Ignacy Koziejowski. Prof. Stoln* 754. Prof. Dr Szuiisławski. Dr K a­
rol Podgórski. Prof. Rugę, Dr Eyvin Wang 770. Dr Ludwik Cwiklicer 
813. Dr Józef Aleksandrowicz. Dr Zygmunt Olsza-Piaskowski 830. Prof. 
Lannelougue 836.

X II. Bibliografia.
Co miesiąc; zawiera tytuły prac oryginalnych, pomieszczonych we wszyst- 

kich czasopismach lekarskich polskich.



Alfabetyczny spis rzeczy zawarty w pracach oryginalnych i sprawozdawczych.
( L i c z b a  t ł u s t a  o z n a c z a  a r t y k u ł  o r y g in a ln y ) .

Acetonowe ciału 824.
Adalina 743.
Adenoidalnc wyrośle 795.
Adenoma‘ myometrii diffnsum 210.
Adrenalina leczenie 379.
Adrenaliny dawkowanie 177.
Aktinium 697.
Albumoptysie 716.
Amonie k w wodzie 56.
Amputaeya liniowa 297. —  uda 624.
Anaemia plenica adaltoruin 550. — — infan- 

tum 659.
Anafilaksya bakteryjna 142.
Anafilaktyczne odczyny 3 38 ,
Anestyzyna 729.
Angioneurozy 551.
Antropologia 530.
Antyformina 56. 311.
Antytyreoidyna 285.
Antytrypsyna 294.
Apetyt 145.
Arsenobenzol 93 . 108* 364. 606.
Arthritis luetica siinplex 22. 84. 103 . 107. 126.

147.
Artrytyzm 8 8 .
Automatyzm ambulatoryjny 394.
Autoaeroterapia 394. 550.

Badanie przewodu pokarmowego 150.
Bakterya okreżnieowa 698.
Bak tery e w wrodzie 671.
Bakteryi wędrowanie 56.
Bantiego choroba 884.
Basedowa choroba 21. 178. 285. 296. 681. 715. 
Bąblowca rozpoznanie 101.
Bąblowiec nerki; bąblowiec otrzewnej 471. 
Bellosta płyn 258.
Beriberi 8 .
Białka trawienie 595.
Biała ospa 176.
Białaczka 208. 239. 607.
Białkomocz lordotyczny 69. 311. 646.
Białko rozłożone 551. 646. w plwocinie 209.

716. —  w moczu 5 1 . 739 .
Białka przemiana 761.
Bioelektryczne zjawiska 717 .
Biegunki nerwowe 193.
Blastomycosis 747.
Błonica 716.
Błonicy leczenie 157.
Ból międzymiesiączkowy 426.
Brodawki sutkowe mnogie 54.
Bromków podawanie 284.
Bromural 660.
Bronchoskopia 823.

Cellulozo-ksantogenowy kwas 11
Cethal 10 .
Cewnikowanie inoezowodu 255.
Chemoterapia 696.
Chirurgia naczyń 21. —  zębów 608.
Cholera 282. 646.
Choroba Bantiego 884, — Basedowa 21. 178 

285. 296. 681. 682. 715. -  Pageta 56. —' 
Parkinsona 364. —  Kaynauda 551. — suro­
wicza 550.

Choroby kobiece. 298. —  zakaźue 607. 659,
Ciała obce 55. 639.
Ciałka gruczołu krokowego 89. >
Ciałko żółte 286.
Ciąża 395. —  jajowodowa 116. 740. — maci­

czna 7 2 . — otrzewnej 116 — pozamaciczna 
72. 178, —  w rogu macicznym 413,

Ciąży przerwanie 515.
Ciepłota żołądka 177,
Cięcie cesarskie 211. 297. 413. 515. 679. 691. 

— pochwowe 413.
Ciśnienie osmotyczne 739.
Cukier gronowy 5 4 9 t

1 Cukromocz 696.
Czasopiśmiennictwo lekarskie polskie 4 3 6 .  
Cylindrurya 785. 799 . 815.
Cysticercus cellulosae 835.

Decapsulatio nerek 179.
Dementia praox pseudoparelytica 394,
Diabetes lipogenes 284.
Diamidoarsenobensol 147. 93, 108. 364. 606.

84. 103. 107. 126.
Digitalis Winkel 362,
Diplosal 729 .
Dipsomania 394 
Dna 8 8 .
Drgawki porodowe 551.
Drobnoustroje-w^maśle 102.
Dur brzuszny 715. — osutkowy 145.
Durowy ropień 592.
Dwunastnicy przemywanie 145.
Dyagnostyka rentgenowska 660.
Dychawica 764. —  oskrzelowa 697. 762. 
Dziedziczenie zmian nabytych 7.
Dziegciem leczenie 22.
Dźwięk monety (objaw) 192.
Dżuma 2 66 . 2 79 . —  683.
Dżumą zakażenie 683.

Eclampsia 194.
Elektryczne zmiany 4 6 3 .
Elektromagnes 23.
Elektrochirurgia 592.
Elektrokardyograficzna metoda 77. 96 . 
Elektrokardyogram 310.
Elektrargol 717 .
Emanacya radu 362. 714. 779.
Endoskopowe badanie 10.
Enteroanastomozy 5 40 .
Ezofagoskopia 8223.

Febris gastrica 176.
Febrisa pappataeis 715,
Fermentacyjne sprawy 714.
Fetyszyzm 807.
Fibrinogen 746.
Formicyoa 378.
Fosforu związki niedotlenione 158. 172.

Gastroenterostomia 53.
Gastrospasmus 83. 131.
Gaz rozweselający 21.
Glikogen łożyska 311.
Głodem leczenie 2 31 . 252 .
Gnicie mięsa 102.
Gonokokowa szczepionka 212.
Gorączka w napadach bólów 43. —  odlewaczy 

117 — solna 559. —  menstruacyjna gruźli­
czych 7 55 . 7 74 . 788.

Grasicy chirurgia 55. —  patologia 55.
Gruczoły szyjne. 608,
Gruźlica 8 . 39. 208. 209. 311. 646. 667, 806,

— narządu rodnego 162. 824. — —  moczo­
wego 824, —  w ciąży 824. —  w połog-u 824.
—  wtórna 297. — stopy 84. — przydatków 
3 7 9 . —  doświadczalna 2 2 . — chirurgiczna
7, 210, 608. —  nerek 607. 777. — płuc 176. 
239. 615. 731. 7 4 5 .—  migdałka 698. —  ką- 
tnicy 592. —  dróg łzowych 638.

Gruźlicy metody rozpoznawcze 5 2 . 65, 81. 99.
113. 130 . —  zwalczanie 101.

Gruźliczych ciśnienie tętnicze 5 27 .
Gorące powietrze 298.
Gruźlicze zapalenie naczyniówki 269. —  —- 

osierdzia 226. —  —  363. —  — opon 716.
   opłucnej 659. — prątki 238. —  char­
łactwo 683.

Gruczołakomięśniak 670.
Guzy mięsakowate 593. —  przysadki mózgowej 

i  80. —  przydatków. 161.

| Haemoglobinuria paroxysmalis 17. 31. 4 8 . 178. 
! Hedonalowe uśpienie 2 1 .

Hormonal 362,
Hormonu zastosowanie 53.
Hutchinsonowskie zęby 594.
Hypodynamia cordis diarrhoica 491. 
Hysterotomia waginalis 116.

Impetigo herpetiformis 148. 
Inyersio uteri 428,

Jady kiszkowe 715. —  przewodu nokarmowego 
362,

Jaglicy etyologia 270- 
Jaskra 23.
Jelit wycięcie 83.
Jod-Basedow 39.
Jod w moczu 698.
Jododerma tuberosum 297.
Jodu stosowanie 177.

Kakodylan sodowy 297.
Kalomei 39.
Kamica żółciowa 54. 227. 378.
Kamienie nerkowo 227. —  pęcherzowe 296. 777.

—  żółciowe 762.823.
Kamyki żylne 286.
Kataliza 6 8 6 .
Kawa 671.
Kąt metryczny 6 3 9 .—  widzenia 428.
Kąpieli wpływ na krążenie 226.
Kątnica ruchoma 53. 178.
Kilakowe zmiany 297.
Kiła 39. 179. 606. —- dziedziczna 584. —  wro­

dzona 147.
Kiłowe zapalenie nerek 191. — zmiany 148. 698.

— stwardnienie 670.
Kiły leczenie 84. 147. 297. — serodyagnoza 212. 
Kiszki badanie 777.

; Klimakteryczne krwawienie 239.
| Kofeipa w kwasie 102.

Kostniak jajowrodu 286.
Kostniny powstawanie 238.
Kości zmięknienie 379.
Kręgów próchnienie 79ó.
Kręgosłupa skrzywienie 297.
Krętek blady 22. 84. 607.
Krew ciężarnych 746. —  po-łożnic 764. —  ra­

kowych 227. 394. — rodzących 764.
Krocza zabezpieczenie 671.
Krwawieniefc624. — rnaciezre 794. 819 .
Krwi krzepliwość 282. —  lepszość 806. —  obrazy

606. —  npust 192. —  własności biochemi­
czne 217 .  —  wstrzykiwanie 615.

Krwiak 10.
Krwinki białe 763.
Krwotoki maciczne 413, —  do łożyska nerok 54. 
Krwotoków tamowanie 83.
Krzywicze nogi 778.
Krzywicy leczenie 147.
Kształcenie położnych 778,
Kulszowego nerwu uszkodzenie 263 .
Kur 68.
Kwas azotowy w mleku 70. —  moczowy 762.

Laparo8kopia^731.
Leki nowe 188.
Leków mieszanka 146. 
Lewatywa kroplowa 296. 
Lędźwiowe nakłucie 550. 
Lekami zatrucie 132. 
Leukocyty we krwi 40. 
Lewulozurya 239. 
Limfatyezne naczynia 4 8 3 , 
Liszaj rumieniowaty 748,



t ii

Lich en planuR annularis 748.
Ludność polska 335.
L u lk u  nasion a  701 
Lnmbago 660.
Lupus pemio 297. —  erythemafcodes acutus 698.

Łożysko przodujące 116. 211. 689. 795 
Łuszczyca 584. 748.

I Operacya Barącza 778. —  Forstera 778. — wy­
padnięć 228.

{ Opon mózgówordzeniowych zapalenie 40. 
Ortopedyczne operacye 625.
Oskalpowanie 777.

. Osteoartbropathie kypertrophiante Mariego 480 . 
Ospica krowiankowa 45. 63.
Ośrodki oddechowe 267.
Otępienie pourazowe 683.
Otoskleroza 179.
Ozena 6B8 ,

Rdzenia cierpienie 4 74 .
Reinjekcye surowicy błoniczej 5 8 0 . 587 .
Rentgenowskie ‘badanie 777.
Resokcya okienkowa 179.
l\heuma.tiBrmjs tuberc. 717.
Rogówki zwapnienie 23. — zapalenie 5 3 6 .
Ropień opadowy 795. —  podprzedponowy 412. 

— mózgowy 835. —  móżdżku 660. —  śle­
dziony 412. —  wysięki opłucnej 178. — spra­
wy 696. —  opadowe 72.

Ropotok zebodołowy 160.
Rozszerzanie zwieracza odbytu 53.
Rozedma płuc 192.
Rtęcią, leczenie 698. 7 85 . 799. 8 1 5 . —  zatru­

cie. 805 .
Kubeola 68 .
Rury ołowiane 56. 765.
Rzucawka 746.

Salicylowe przet.wory 647.
Sal w ar san 83. 103. 107. 126 , 296, 364, 504 .

717. 747. 795. — działanie 240. — lecze­
nie 85. 659. 831.  — znaczenie 536 .

Sączki Bcrkefelda 765.
Samozatrucie 269.
Samobójstwo 256.
Schorzenie skóry ciężarnych 748 
Sclerosis multiplex 426.
Sercowa niedomoga 310.
Siarczyn sodowy 117 
Siary baktoryobójczość 10 2 . 
Skopolaminowo-morfinowe odurzenie 240. 
Słoniowaciny leczenie 251.
Sole wapniowe 659.
Sophol 778.
Splenomegalia idiopathica 550.
Stawonogi 40.
Sterczu wycinanie 4 2 1 . — przerost 778. —  na­

cieki 823.
Stolce tłuszczowe 192.
Stopa płaska 84. —  szpotawa 210. 823. 
Stwardnienie tętnic 132. —  — 147.
Sublimatu wstrzykiwanie 160.
Substancye chromochłonne 145.
Surowiczych jam badanie 9.
Surowica przeciwgonokokowa 68 . — lecznicze

715. — Uhlonhutha 682. — chłonienie 589. 
przeciwbłonicza 682.

Symbioza kiły 39.
Szczepionka 747. —  Gabriczewskiego 147.
Szew materacowy 398- 
Szpital św. Ludwika 391. 4 0 9 .
Szpitalnictwo 3 42 .

Śledziona wędrująca 298.
Śledziony choroby 550.
Śmierć z powieszenia 256. — z upływu krwi 

41. —  nagła 256. —  z postrzału 1. 19. 35. 
— z uśpienia 247. —  grasicza 716.

Środki przeczyszczające 550 —  odżywcze 101. 
Sródbłoniak 670.
Światła wpływ na drobnoustroje 2 2 0 .
Światłem leczenie 85.

Tachyphagia 177.
Tarbagany 683.
Tarczowo-obrcązkowy mięsień 796.
Tarczyca 714,
Tętnicy podwiązanie 697. —  rozszerzenie 192. 
Tężca leczenie 61.
Tężyczka 8 . 377. 777"
Tiosinamina 606. 823.
Tocznia leczenie 148.
Tonsillotomia 160.
Torakoskopia 731. *
Torbiele 697. — pochwy 286.
Tracheotomijna rurka 81.
Trachoma 675,
Trawienie tłuszczu 208.
Trucizna indyjska 625. —  znoszenie 238, —  

działanie 807.
Tryprowe zakażenie 583.
Trypsyna 608.

Macicy nieżyt 4 6 7 . —  wyjęcie 746. — zwinie- 
cie 670.

Macrosomia partialis 835.
Martwica tk. tłuszczowej 341 .
Masturbacya 660.
Materyalny stan lekarzy 329.
Medycyna sądowa 534.
Meningitis vera, spuria, serica 373. 
Menstruacyjna gorączka 788 .
Metod badania rozwój 511 
Metoda pochwowa 210.
.Miażdżyca 639. -  naczyń macicznych 819. 
Miedniczki nerkowe 592.
Mięsak groniasty 178.
Mięsaki 286.
Mięsaka leczenie 54.
Migdałków schorzenia 608. -  wyłuszezanie 667. 
Mięso czarne 762. — rybie 69.
Mineralne wody 123. 201.
Mitoza wielobiegunowa 318.  4 9 4 .
Mleko biaikowc 68 . -  salwarsanowe 593. 
Mleka wydzielina 794.
Mocz rodzących 824.
Moczu zatrzymanie 778. —  zabarwienie czer­

wone 132. — oddziaływanie 684.
Moczówka cukrowa 828.
Morfinowe uśpienie 715.
Mór 683.
Mózgu rozmiękczenie 39. —  wypadniecie 628, 

635 .
Mózgowo-rdzeniowy płyn 607.
Myastenia 764.
Myoklonia rodzinna 765.
Myotonia 8 .

Nadnercze 616.
Nadnerczynowa niedomoga 659.
Nerek dyagnostyka 6 8 6 .
Nerka ruchoma 777.
Nerkowe choroby 226. 363.
Nerwoból nadoczodołowy 23. — n. trójdzielnego

696.
Niedokrwistość 730.
Niedrożność jelit 714.
Nosacizny rozpoznawanie 191.
Nowojodyna 15. 123.'
Nowotworów leczenie 696.
Nowotwory 694. 757. —  złośliwe 592. 
Nystagmografia 427.

Obce ciała 255.
Obojnak 139.
Obrzęk oczodołowy 269. —  śluzowaty 835. 
Oczyszczanie się wody 55.
Odczuwanie bólu w brzuchu 54. — pogody 226 
Odczyn 395. — aglntynaeyjny 835. —  anatila- 

ktyczny 3 38 . — Weinberga 311. — Freunda- I 
Kaminerównej 771. — gruźliczy 6 93 . — Moro 
693. —  Pirąueta 145. — Wassermanna 212. 
419. 593 698. — Oahnettea 144. 627. 637.
644. 653, 667. -  Manuela 715.

Oddychanie 268.
Odkażanie katgutu 412. —  skóry 209.
Odporność czyuna; — bierna 611. 619. — miej­

scowa 240.
Odra szpitalna 363.
Odradzanie się nerwów 778.
Odżywiania zaburzenia u osesków 28. 
Oklepywanie wątroby 3 55 .
Ołowiane zabawki 117.
Oparzenie 85.
Opatrunek z glinki 296.
Opatrywanie ran 195.

Padaczka 8 . — samoistna 268.
Padaczki leczenie 764.
Padaczkowy stan 603.
Palenie tytoniu 268.
Pantopon 191. 743 .
Paralysis progressiva 364., .,
Paratyphus 310.
Pęknięcie krocza 285.
Phlegmasia alba dolens 116.
Pierwotniaków hodowla 208.
Piperyzyna Midy 195.
Piśmiennictwo lekarskie 328.
Pituitryna 794.
Plamki Koplika 193. 659.
Plastyka mięśni 297. — skóry 777.
Pląsawica przewlekła 685.
Płonica 363. 716. 717.
Płukanie pęcherza 593.
Pneumokokowa szczepionka 192.
Pocenie się 101.
Poliomyelitis acuta 8 . — anterior 584. 
Polycytbaemia rubra 3.
Polyglobulia 39.
Polyserositis 413.
Położnictwo 348 .
Półpasiec 659.
Pomoc lekarska 477 .
Porażenie rdzeniowe 412. — kurczowe 823. 
Poród 115.
Porody sztuczne 669.
Poronienie sztuczne 211.
Poronień wzniecanie 643 . 65 1.
Potwór półgłowy 212.
Powietrze lecznicze 615. — w żyłach 659. 
Praca naukowa 325.
Prądy o wysokim napięciu 9.
Prątki durowe 284. —  okrężnicy 208.
Próba na krow 132.
Promienie Buntgena 21. 160. 210. 377. —  ul- 

trafiiłkowe 699.
Promieniotwórczość wód 57.
Prostateetomia 521 .
Prostytucya 748.
Prostytutki 893.
Protozy 624.
Przedsionkowo-komorowy układ 721. 
Przekwitanie 269.
Przemieszczenie grucz. łzowego 256. 
Przepukliny pecherzowe 179. przyka tnicze 

502.
Przerwanie ciąży 211.
Przesięków badanie 486 .
Przeszczepianie 270.
Przetoki prącia 311.
Przetwór „606“ 84. 103. 107. 126. 
Przewodzenie nerwów 4 69 .
Przysadki mózgowej wyciąg 5 47 . 563 . 582 .

'591 5 96 . 605 . 612. 621 .
Przytarczyczne gruczoły 209.
Psychoza Korsakowa 394.
Puchlina brzuszna 731.

Radem leczenie 696.
Kadiologiczne przyczynki 2 10 .
Kadyocbirnrgia 592.
Radyografia 592.
Rak 279. 283. 763. —  leczenie 696 •—  rozwój 

3 8 7 . 403 . — uleezalność 228. — pęcherza 
żółciowego 592. —  żołądka 210. 284. 764. 
— pochwy 745. —  macicy 211. 298 3 50  
670.

Raka rozpoznawanie 823.
Raków leczenie 696.
Rany kłute 295 ,
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Trzustki choroby 192. — czynność 2 93 . 305 , | 
3 59 . 371. 388 . 407 . — zapalenie 14ń. 646.
— schorzenie 155. 169. 185. 262. 283. —  
zmiany 681.

Tuberkulinowe leczenie 22. — przetwory 615. 
Twardziel 10. 795.
Typbłatonia 592. 646.
Tyreotoksycżnc objawy 310.

Uchyłki pęcherza 160.
Udar nadnerczy 54. —  Menierowski 9
Układ przedsionkowo-komorowy sercu 705.
Ukłucia komarów 362.
Uodpornianie dzieci 716.
Uraz 6 63 .
Urobllina we kwi 177.
Urotropina. 191.
Uśpienie mieszane 160. —  środżylne 296. —  

hedonalern 285. 296. 21. — skopolamino- 
morf.-eterowe 285. - -  ogólne 21. —  ete­
rowe 608.

Uszkodzenia u saneczkujących 227.
Uszkodzeó leczenie, 132.
Uterus duplex separatus 240.

W ady serca 146. —  —  wrodzone 194. 
Wassermanna odczyn 698. 212. 419. 593. 
W ąglika leczenie 20.
Wątroby badanie 646. —  umocowanie 95. —  

zwyrodnienie 7. —  choroby 681. —  ozna­
czanie 506.

Wczesne wstawanie 9.
Wiąd rdzenia 43; 395.
Wiewiór 597. 747. —  odbytu 84. — leczenie 

4 2 3 . 525 . —  przypadłości 593.

Więzadła macicy 211.
Włókniako-mięśniaki 194. 210. 779.
Woda. do picia 699. — kąpielowa 115,
Wody płodowe 747.
Wód oczyszczanie 671.
Wole 698. —  pozapołykowe 697. — śródpicrsio- 

we 55.
Wraź'iwość na jod 177.
Wrodzone niedowidzenie 23.
Wrzód żołądka 9. 10. 210, —  wycięcie 42, 
Wsierdzia zapalenie 68 .
Wybroczyny skórne 177.
Wydzielanie wewnętrzne 584. 788.
Wyjaławianie wody 699, 765.
Wynicowanie macicy 378.
Wyprysk uporczywy 748,
Wysięków badanie 486. — opłucne 8 20 . 
Wziernikowanie 9.

y  -U - . l  ,-j

Xanthocliromia 835.
Xeroderma pigmentosum 594.

Zabiegi zapobiegawcze 778.
Zaćmy zwichnięcie 427.
Zakażenie 732. —  krwi 607. — otizewnej 426. 

—  wiewiórowe 284.
Zakaźne choroby 617. 671.
Zakrzep żyły środkowej 4*27.
Zapadnięcie nosa 255.
Zapalenie gruczołu krokowego 191. —  nerek

716. —  —  kiłowe 191. —  oka 270. —  opłu­
cnej 394. 659. —  opon mózgowych 101. 132. 
550. 763. — otrzewnej 363 731. — płuc 
101. 763, —  przednich rogów 193, — przy­
datków 892. —  spojówki 428. —  stawów

132. —  stawu wiewiórowe 191. —  sutka 746.
— twardówki 427. — wyrostka robaczko­
wego 311. 413. 607. 731. 745.

Zaparcie stolca 54. 177. 310. 412. 731.
Zapiski lecznicze 729.
Zatory tłuszczowe 776. 806.
Zatrucie alkoholem 269. 639. —  bromkiem etylu 

41. — chlorkiem 40. —  cyną. 56. —  koka­
iną 255. —  kw. pruskim 41. —  mięsne 102.
—  paraldehydem 660. —  tytoniowe 551. 

Zbrodniarze chorzy 285,
Zdolność wzrokowa 428. — wykonywania rzu­

tów 807.
Zez zbieżny 427.
Zimnicy objaw 146.
Złamanie kości sprychowej 179. — goleni 270.

— czaszki 807.
Złogi 311.
Zmiękniecie kości 746.
Znieczulanie krtani 10. —  miejscowe 209.

pozaoponowe 777.
Zołzów leczenie 233.
Zweżenie krtani 796. — kanału nos.-łzowego 

697.

Żelazo w wodzie 56.
Żołądek odosobniony 268.
Żołądka choroby 283. — nieżyt 7 6 3 ,'—  owrzo­

dzenia 9. — skurcz 83. —  wydymanie 227. 
310.

Żółtaczka 67.

Źrenic oddziaływanie 2 tjy.
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Renda 191. —  Retko 256 —  Richard 226. —  Renon 606. —  Rhoads 639, —  
Riedel 592. —  624. —  Rieger 660 J —  Riehl 177. —- Riepin 178. —  
Riinpau 671. — Roger 41, 362. — Rogow 211. —  Rolide 132. —  Rohr 
731. —  Roli et 23. 255, 270. 638. —  Rolly 310. —  Uolofl 660. — Rom- 
held 39. —  Ronne 427. —  Rosner 515 . 679. 891 —  Rossie 132. —  
Rost 698. —  Roth 10. 716. —  Rotheofusser 70. — Różanów 412. 
Rozenblattówna 3 3 8 . —  Kosenchauch 4 5 . 63. — ' Rost 117. —  Rndolph 
176. —  Rumszewicz 519. —  Rutkowski 3 3 5 . —  Rutkiewicz 283. — 
Rybak 39. —  Rydygier (jun.) 251.  — Rydygier 251.

Sachs 160. —  Santesson 238. —  Sarmonat i Creinieu ?84. — 
Sazonow 413. — Sauerbrueh 115. •— Schade 311. —  Scbanz 73. —  
Schoglmann 176. — 8chielc 6 8 . —  Schey Otto 68 . — Schepilewski 671. — 
Scheubcr 22. —  Schiller 746, —  Schlasberg 148. — Kchlesinger 101. —  
Schlimpert 824. —  Schmidt 615. — Schmidt 584. 745. —  Schmiegelow 
796. — Schmuckert 10. —  Schonnefeld 594. —  Schroiber 659. — Schu­
bert 239. —  Schultze 777. —  Schwarz 699. —  Schweitzer795. —  Sehwe- 
tzer 115. —  Seidel55. —  Rrlzer 3 0 8 . —  Serebrermikow 550. — Sie­
mionów 238. —  Siziemskij 778. —  Skaczewskij 311. —  Skórczewski 
231. 2 5 2 . —  Skrobanskij 413. —  Skudro 805. —  Skutuł 670. —  Słow- 
cow 283. —  Sny der 639. .—  Sobernheim 698. —  Sonnenberg 5 4  VI. —  
Sorbonnes 239. —  Sowiński 525 . —  Spietschka 85. — Spiżarny 681. —  
Splittberger 69. —  Stadelman 8 . —  Stammler 823. —  Stahr 373. —  
Stapel 269. —- Stegmann 764. — Sterling 527 . 6 8 6 . — Stembarg 101, — 
Stierlin 592. — Stokar 114. — Strassburger 362. —  Stoffel 823. — 
Strasser 101. 226. —  Strauss 85 —  Striezew 276. —  Stroschner 147 .—

Śtudziński J. 142 . 208. 293. 305. 3 59 . 371.  3 8 8 .4 0 7 . 5 4 7 .5 6 3 .  5 8 2 . -  
591. 5 96 . 6 0 5 . 6 1 2 , 621 , — Stumpf 296. —  Stuhmer 274. —  Sztucer
212. —  Szturm'311. — Szurupow 683. —  Szyperska 593. —  Szyrezow 
279. —  Sudeck 296. — Sumita 194.

Święcicki 528 ,

Talko-llryncewicz 266 . 279 , 5 3 0 . — Tanaka 8 . —  Tarel 731. — 
Tereszkowicz 717. —  Thaler 395. —  Theilhaber 426. 794, —  Thibaut
607. —  Thiroloix i Durand 608. —  Timofiejew 304. 670. — Titkowskij 
412. —  Tokarzewski 3 4 8 . —  Tomaszewski 94. 686 . —  Trapel 268. -— 
Trauttnann 697. -  Turzański 2 33 . —  Tutyszkin 683.

Uiesko-Stroganowa 670. —  Unger 210. —  tlrriola 146

Wachholz 1. 19. 33 . 139 2 4 8 . 581. —  Wachtel 729 . 742 . —  
Wackers 132. — Wagner 192. — Waldvogel 83. 131. — Walsch 7 4 8 .—  
Walter 268 —  Waltber 731. —  Wargasowa 378. —  Warszawski 762, —  
Wassermann 240. —  Woęhselman 147. —• Weliaminow 148. — Werner 
210. 693. —  Weichel 102. —  Wcnelet 145. —  Werner 592. —  Wersi- 
towa 240. —  West 179. —  Wieherkiewicz 15. 123. 5 36 . 6 7 5 . —  W i- 
dal 191. —  Wiosner 8 . —  Wilczyński 693. — Wiiiam Linteu Phillips 
23. —  Willisch 777. — Wilm 54. 7 7 8 . — Winogradów 412. —  W in- 
ternitz 101 — Winterztoin 267. —  Wittanion 1 9 2 .— Władimirów 363, — 
Władyczko 715. —  Wolkowa 298. — Wolfer 6 !5 . —  Wołkowićz 311. -— 
Wohgemuth 747. —  Woltke 550. —  Wrzosek 2 6 3 . 387, 403 . 4 3 6 . —  
Wyru bo w 275. —  Veiel 748. —  Vulpius 823.

Zaleski 57. —  Zappinger 179. —  Zarieckij 311. — Zasidatel 5 5 1 ,—  
Zawadzki 394. —  550. — Zeinan 778 — Zembrzuski 663 . —  Ziegler 
639. — Ziemacki 42 . 72. 510 .  -  Ziomke 806. — Zilz 477. —  Zitkow 
282. —  Ziwert 762, —  Złotogorow 715. — Złotowierchownikow 192. — 
Zoeppritz 624. —  Zondek 176. — Zwiereiew 746. — Żylińska 550.

Żebrowski 762. —  Żuławski 820 .
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R edakcya; Collegium medicum.
tTele£pn 166. 

dm inistracya: ul. Dunajewskiego 2. 
Telefon 362.

Konto poczt. Kasy Oszczęd. 813.476.

Przedpłatę przyjmują w Krakow ie
Administracya i księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego, w W arszawie księgar­
nie Gebethnera i Wolfa, Wendego i Sp., 
w Paryżu V. de Raczkowski, 14 ci- 
te de Trevise; nadto urzędy pocztowe 

w Austryi, Niemczech i Rosyi.

R ękopisy zwraca się tylko w razie 
wyraźnego zastrzeżenia. Na rękopisie, 
azytehiie, po jednej stronie pisanym, 
należy z góry podać żądaną liczbę 
odbitek , których koszt ponosi w ca­
łości autor. Koszta klisz ponoszą au- 

torowie w połowie.

PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOW­
SKIEGO I TOWARZYSTWA LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN Przedpłata w ynosi: w Austryi rocznie 

ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW W PETERS- “  nr ni
.BURGU, TOW. LEK. POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
Ogłoszenia przyjmują: w ftraKo- ,
w i e A d m i n i s t r a c y n . w P a r y i u V . d e  ORGAN TOWARZ. LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.
Raczkowski, 14 cite de Trevise. Cena
•głoszeń: 30 halerzy za wiersz pe- WYCHODZI CO SOBOTA.

titowy lub jego miejsee.   ^

20 koron, półrocznie JO kor., kwartał- 
nie 5 koron. — W Król. Poiskiem iCes. 
Rosyjskiem rocznie 7 rubli, półrocznie 
3'50 rb. — W Niemczech rocznie 16 
marek, półrocznie 8 marek. — We 
Francyi rocznie 30 franków, półro­
cznie 15 fr. — W Ameryce północnej 

rocznie 41,* dolarów.

Jeden ńum 
numer podv

Jsobuo’ kosztuje 50 hal. 
ójąej objętości 1 kor.

R e d a k to r  g ł ó w n y :  P rof. Dr S tan is ław  C ie ch a n o w sk i. ł f f
r, , ^  1 I „ i , i  nrprps Tow lek krak. dr A . A k e r m a n ,  skarbnik Tow. iek .; dr B la s s b e r g ,  prof. dr B r o w i c z ,  p*6f. 3r K r i z y s z t a l o w i c z
Prof. dr C y b u l s k i ,  Preze%J°f% ‘r p a r e ń s k i ,  prof. dr R u t k o w s k i ,  dr B. W o j c i e c h o w s k i .

f .  . ____ c * n k> «>  i n e n o b ł o r  A r  f h i a i p n n i  n r r t f . dr R ? t  i iK rs A A / ir iT  / I n r Y i if fn ln o r ia  i otyatrys), dr Bla.SSb©rg"
kologia),- prof. dr G l l ń s k ’ 

;yp.», dr K lę s k  (chirurgia), prof. dr K r z y s z t a -  
' L e w k o w i c z  (pedyatrya), prof. dr L e p k o w -

Kom isya redakcyjna: p i  U l. u i ,  W . .W . . . ,  r   _.
K om isya referatow a; Przewodniczący: Redaktor główny, sekretarz: dr S t a h r ;  inspektor dr B ie r  (higiena), prof. dr B a u r o w i c ^  Uomiwiln • *
.medycyna wewnętrzna!, prof. dr B o c h e n e k  (medycyna teoretyczna!, prof. dr C h l u m s k y  (chirurgia), prof. dr D o b r o w o l s k i  ćoołn±nlri»n
(patologia), dr M a r y a n  G o d l e w s k i  (medycyna wewn ), prof dr H o r o s z k l e w i c z  (medycyna sądowa i nauka o ubez. od wvn t ,ir ? gla>i, ! r G l ln s k l
ł o w i c z  (choroby skórne i wener.,) prym ‘ ’  * 1   . . . .  ___e , t rv»ęSK (chirurgia), orof.

S k f ..........................  < r

dr J a n  L a n d a u  (choroby dzieci), doc. dr L a t k o w s k i  (medycyna wew.), prof. dr
prof. dr N o w o t n y  (laryngologia) dr , 

w Ju d zi: P rz e w o d n ic z ą cy : Dr S . S t e r l l n g  (Piotrkowska Ul
R y d e l  (neurologia i psychiatrya), dr S t a h r  (sprawy zawodowe i hematologia).

P odkom isya redakcyjna w Ł odzi: ^ ^ ' " " ^ ^ G a r l i c k a  B." 
d z i ń s k i ,  A . G o l d m a n ,  J . G r a b o w s k  , • . , . . . ' p 0

sekretarka: dr A : Z i e l e n i e  w s k a - T  r e n k n e r o w a ,  cz łonk ow ie : J. B r u -  
H a n d e l s m a n .  K . J a s iń s k i ,  H . K o h n ,  J. K o l iń s k i ,  A . K r u s c h e ,  J. M a y b a u m ,  J. M i­

c h a l s k i ,  1. P e r l i s ,  S . j k a l s k i ,  E . S o n n e n b e r e : ,  H . T r e n k n e r .

nie przyspiesza tak wessania jak

USkltayn
I wCam phor-CW oroform -Vasogen

jftjle  prześcignlone szybko działające Anal- 
geticum  we wszystkich bólach zwłaszcza zaś’ 

w  gośćca 1 nerwobólach.

Ponieważ znajdują eię bezwarłośei przetwory podrobione 
prosimy polecat tylko nasze — bez wskazań —  przetwory 

w oryginalnem zapakowaniu „Pearson".

swoiście działające lactagogum.
Zidzln injąeo szybkie powiększenie się nietylko Ilości pokarmu 
jednak I znwnrtośol tego* co do ttaszesn I Istot białkowych; 

zwiększenie wyraźnie widoczne pe 1—i  dniach.

G. ni. li. H. Pearson & Co., Hambnrg.

Główny skład dla Austro-Węgier :
Wilhelm Maager, Wiedeń III/3 

Hemnwkt 3.

DLĄ RODZIN PP. LE SE R ZY J

! daje 0% rabatu,
p o  p o t r ą c e n i u  c u k r u ,  m ą k i  i s o l i  ^

4 W O J C IE C H  O L S Z O W S K I  4
^  W  KRAKOWIE, MAŁY RYNEK, R Ó G  UL. SZPITALNEJ. @  

Z a  ja k o ś ć  i c z y s t o ś ć  t o w a r o w  rę cz y  się. @

W oda minera lna

a t u r a l n a

ŚARATICA
p rzew y ższa  daleko działaniem  swojera g orzk ą  wo e sztuczną .

Upraszamy o przekonanie się gratis próbkami. 238 c

S z a r a t i c y  w  K r z e n o w i c a c hZarzad n a  M o r a w a c h .

Łagodny 
środek 

przeczy­
szczający,

sm aczny, nlodralnlacy, działa pewnie l nawet w najwyższych daw- 
k ic h  ni* J«»t szkodliwy, — Zastępuje sole  I wody gorzkie. SO

|  ZAK ŁAD  O R T O P ED Y C ZN Y  j |

U Dra V. CHLUMSKY’EGO H
ff 
&  
n
H

Z A K Ł A D O R T O P E D Y C Z N Y
J A K 0 T E Ź  IN S T Y T J J T  M E C H A N IC Z N Y  Z A N D E R 0 W S K I
W E  L W O W I E  ul. B a to re g o  38 p a rter  Telefon 1020 . 303

Miesienie, leczenie gorącem powietrzem, eleklryzacya, gimnastyka 
lecznicza, hygienic.zna. Wyrób aparatów ortop. Machiny oryginalne 
Dr Z a n  d e r a ,  oryg. szwedzkie przyrządy gimn. (otwarty cały rok).

Docent ch ir . Dr A. G I B R Y S Z E U  i Dr K. WYRZYKOWSKI

PROFESORA UNIW ERSYTETU JAGIELLO ŃSKIEGO

W KRAKOWIE, RYNEK KLEPARSKI 12. -  TEL. 540.
(080B N Y BUDYNEK POŁĄCZONY Z OGRODEM).

Leczenie skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawowyoh. gimna­
styka leoznioza, masaż, A PAR A TY M O TO R O W E  meehano-terapeu- 
tyozne, leozonie gośćoa i chorób stawów gorącem  powietrzem. A pa­
rat Roentgenowaki. Kursa masażu dla lekarzy. W łasny wyrób orto- 
pedyoznyoh przyrządów, gorsetów, pasów brzusznych, bandaży prze­

puklinowych. ROBOTN ICY OD HESSINGA. 209
Zakład otwarty cały rok i prowadzony tylko przez lekarzy.
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Do dzisiejszego m u załącza się: 1) prospekt fabr. chem. Dr. R. Scheuble & Dr. A. Hochstetter 
„Nowojodyna“, 2) prospekt laborat. farmac. apteki Fort. Gralewskiego w Krakowie.

t.:
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stosunkowo n i e t r u j ą c y

derywat morfiny.
Po lecen ia  go d n y  środek

zastępujący morfinę,
w o ln y  od je j  d z i a ł a ń  

ubocznych.

Znak om ite  w y n ik i  p rz y  le­

czeniu o d z w yc z a ją ją c e m !

Kołaczyki dioninowe
po 0 03 g. w rurkach po 25 szt.
Wybitne działanie prze­
ciw bólom szczególnie 
przy stosowaniu p o d- 

s k ó r n e m .
P i ś m i e n n i c t w o  d o

S z y b k o  d z ia ła jący ,  n ie ­

sz k o d liw y

środek tamujący k rw aw ien ie .
P r z y

niepraw id łow ych  k rw o ­
tokach  m acicznych

sąJzególińe wypróbowany.

W y g o d n e  podanie w e ­

w nętrzne  w  postaci

kołaczyków styptici- 
nowych

po 0 05 g. w rurkach po 20 szt.
P r z e c i w  k r w o t o k o m  
miejscowym: gaza i wata 

stypticinowa.
r o z p o r z ą d z e n i a ,  19 a

E. MERCK-DARMSTADT.

1 aV a l i s a n
( B o r n e o l e s t e r  k w a s u  b r o m i s o v a l e r i a n o w e g o ) .

W ybitny, p rzy  stanach n erw ow ych  w sz e lk ie g o  rod za ju  w yprób ow a n y
środek uspokajający

o działaniu zlożonem waleryhny i bromu. V a l i s a n  
przewyższa inne przetwory Waleryanowe eo do smaku, 

woni i łatwego znoszenia.

B ez n i e p r z y j e m n y c h  odbi jań.
Otrzymuje, się w perełkach żelatynowych a 0,25. 

(Pudełeczka a 10 i 30 sztuk).

——~  Próbki i piśmiennictwo bezpłatnie. ...

Chem iscne Fabrik  auf Actien (vorm. E .S c h e r in g )
Berlin N., M u llerstrasse  170 171.

P l c d i n a l
(S ó l  m o n o s o d o w a  k w a s u  d i e t y i b a r b i t u r o w e g o ) .  
Proszek, kołaczyki a 0,5 i czopki a 0,5 Medinalu. 

N a jsk u teczn ie jszy ,b a rd zo  ła tw o rozp u szcza ln y  i s zyb k o  u :e g a ją cy  w essan iu
środek nasenny i uspokajający
do stosowania węwnętrz., przez odbytnicę i podskórnego. 
M e d in a l  wywołuje szybki, długotrwały i pokrzepiający 
sen, bez przykrych działań następowych, ponieważ także 
szybko zostaje wydzielony. M e d in a l  posiada nadto 

wyraźno działanie uspakajające i kojące ból.

m ATTO NIEGO

GIESSEUBLER
NAJOBFICIEJ A L K A L I C Z N A  W O D A  M I N E R a l N A

SZCZAWIOWA
N A P Ó J  O R Z E Ź W I A J Ą C Y  S T O Ł O W Y ,

S K U TE C ZN Y  B A R D ZO  NA KA SZEL w C H O R O ­
BA C H  ONGI, KATARACH ŻOŁĄDKA i P Ę C H E R ZA .

H EN RYK  MATTONI, Karlsbad i Wiedeń.

P  ra c o w n ia  dla diagnostyk.* lekarskiej
M e d .  D r  T .  W 1.TTE LŚ i in ź .  c h e m .  N. W E L W A R T
tfl/indeń I X / a . Rozpoznanie Tel. 20382 Borggasso 4.

: k iły (Wassermann.). 287
Badania m oczu, stolca, plwociny elc. etc., histologiczne i bakteryologiczne. 

R u r k i  d o  w z i ę c i a  k r w i  p r z e s y ł a  s ię  n a  ż y c z e n i e .  —

JO D A L O S E  G A L B R U N
J o d  f iz y o lo j ic z n y ,  ro z p u sz cza ln y ,  łatw o s ig  a s jm i lu jg c y
Jodalosa jestto jedyny rozczyn peptonjodowy o zupełnie znanym 
chemicznym składzie. — Prosta i zawsze jednostajna kombinacya, 
jodu i peptonu wynaleziona w  r. 1896 przez E  Galbruna, doktora 
farmacyi. Odczyt na XIII. międzynarodowjun kongresie lekarskim 
w  Paryżu 1900. Zastępuje jod i jodki we wszystkich stosowaniach, 
bez objawów zatrucia. — Dwadzieścia kropel jodalosy odpowiada 

jednemu gramowi jodku alkalicznego.

Cena flaszeczki (odpowiadającej 50 g. jodku potasu) 5 K
Średnie dawki: pięć do dwuddziestn kropa! dla dzieci: dziesięć do piedziesiecin kropekdla dojrzałych.

Prosimy żądać broszury Jodotherapie physiologiąue parle peptoniode.

Laboratoryum Galbrum 18, Rue Oberkampf, Paris. 251
Proszę nie mieniaó jodalosy wyrobu oryginalnego z liczneini na- 
śladownictwami, które po nąszym odczycie na lekarskiem kon­
gresie w  r. 1900 były wyrabiane. -  Panom lekarzom w ysyła  
próbki na żądanie Julśen M e y e r , zastęp. Praga II., Śtćpanska ul. 18 a..

(Nazwa urzęd. strzeż, D. R.-Pat. Nr 185330 i 283555)

Najwybitniejszy środek balsamiczny
w  leczen iu  w ic w ś ó ra

84 aOpak. oryg.
Pudelka z 60 i 32 kapsułkami po 0,3 gonosanu 
Opak. dla kas chorych : pudelka z 30 kapsułkami 

Piśmiennictwo i próbki bezpłatnie

J . D .  R 1 E D E L  A . - G . ,  B E R L I N  N .  22



PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TO W A R ZY STW A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I TOW A R ZYSTW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, TOWARZYSTW LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor oJówny Prof. Dr Stanisław Ciechanowski .

Rok L. Kraków , dnia 7 stycznia 1911. Nr. 1.

Z zakładu sądowo-lekarskiego c. k Uniw. Jag.

Z kazuistyki śmierci z postrzału. Sam obó js tw o ,  
czy m o r d e r s t w o ?

Podał

Prof. W achholz. ’

D o  najtrudnie jszych zagadnień, z jakim i s p o ty k a  się 

znaw ca lekarsk i,  na leży  rozstrzygnięcie  pytan ia ,  czy  g w a ł­

t o w n a  śm ierć  pew nej o s o b y  b y ła  w y n ik ie m  nieszczęśliwego 

p rzypad ku , działania w łasnej,  czy  też ob ce j ręki. W ie lk a  

trud ność  rozwiązania  tego  zagadnienia , zwłaszcza, g d y  ch o­

dzi o rozstrzygnięcie  m iędzy  sam o b ó jstw e m  a m ord erstw em , 

tk w i w tern, że w liczbie  »przerażająco«  wzm agających, się 
z ro k u  na rok  s a m o b ó jstw  zdarzają  się tak  zw ane sa m o ­

b ó js tw a  sym ulow ane, t. j,  m o rd e rs tw a  o pozorach  s a m o b ó j­

stwa, dla  k tó rych  zd em ask o w an ia  znaw ca  lekarsk i nie p o ­

siada, a lbo w  o g  ó 1 e żadn ych  p ew n ych ,  lub w  d a n y m  

sz czegó ln ym  p rzyp ad ku  żadnych  p e w n y c h  spo sobó w , w z g lę ­

dnie k ry te ry ó w . Czem że bow iem  m oże w yró ż n ia ć  się, o g ó l­

nie biorąc, na  stole s e k c y jn y m  obraz an ato m icz n y  zbrodni- 

częgo  a sa m o b ó jc z e g o '  otrucia, p ow ieszen ia  lub postrzału, 

k tó ry  zad an y  b y ł  z pobliża?  O d p o w ie d ź  łatwa. N ie  w y ró ­

żnią się  niczemj, o ile zwłaszcza od chwili zbrod niczego  
działania ręki obcej do chwili zejścia  śm ierte ln eg o  ofiara 

zbrodni n iem a św iadom ości,  co się z nią dzieje  i nie s ta­

wia n apastn ikow i oporu. W  p rz yp a d k ac h  ta k ic h  ty lk o  o k o ­

liczności,  to w arzyszące  im, w y k ry te  przezLślędztwo, m o gą  
rzucić  w y ja śn ia ją c e  światło  na ich genezę. Ś w ia t ło  to może 

b yć  ro zstrzyga jące  d la  o sk arżyc ie la  i sędziego, dla  z n a w c y  

lekarza, 0 $ ile ono ty lk o  nie stanow i przyrodniczo - le k a r­

sk ieg o  dow odu, nie m oże b y ć  s tan o w c zym  w skaźn ik iem  
s a m o b ó jstw a  lub m orderstw a. P o m ija ją c  »pierwsze wraże­

n ie*, ja k ie  ulany p rz y p a d e k  budzi, a k tó re  d la  publiczności 

z w y k ło  b yć  ro zstrzyga jącem  w  ocenie, czy  chodzi w nim 

o sam o b ójstw o , czy też o m orderstw o, w ażn ą  dla sędziego 
je s t  oko liczność ,  czy  d a je  się w y k a z a ć  m otyw , dla  s a m o ­

b ó js tw a  konieczny. T y m c z a se m  w iem y, że nie w e  wszyst­

kich p rz y p a d k a c h  B p m o b ó js tw  m o ty w  d aje  się w y k r y ć ;  
G ro ss  l ic z y  3 7 %  sąm obójstw bez znanego  m otyw u, a już 

V o lta ire  wyraził,  n iestety ty lk o  »pium desiderium «, a b y  

s a m o b ó jc y  pozostawiali na piśmie w y ja w ie n ie  pow o du , 

który  ich sk łon ił  do sam o bójstw a , A  zresztą i p ism o i m o ­

ty w  w  n o to ryczn ym  p rz y p a d k u  zbrodni m o g ą  b y ć  ob cą  
rę k ą  podrobione.

Jeżeli zatem w d a n y m  p rz yp a d k u  śm ierci gw ałtow nej 

d o k ład n e  i sum ien ne  b ad a n ie  f e k a r s k ie  nie dostarczy  przed ­

m io to w e g o  le k a rsk ie g o  d o w o d u ,  a lbo  sam o b ójstw a ,  a lbo  

zbrodni, to znaw ca  lekarz  nie m oże  inaczej postąpić , j a k  

ty lk o  p ozostaw ić  p y ta n ie  to nie rozstrzygnięte, względnie  

m oże wówczas, analizując  d a n y  p rz y p a d e k  na  pod staw ie  

m o m en tó w  nie lekarsk ich , ś ledztw em  stw ierdzonych , p o d ­

nieść ok o liczn ośc i ,  p rz em a w ia ją c e  za lub przeciw  j e ­

dnej lub d rugie j  ew entualności.  T ru d n o ś ć  o c e n y  p o d o ­

b n y c h  p rz y p a d k ó w  p od nosi niepomiernie, ich p rz y p a d k o w y  

rozgłos, w t e d y  bo w iem , p o m ija jąc  ju ż  m ożliw ość su ggesty i  

i uprzedzenia , czuje z n a w ca  lekarsk i  całą  sw ą  bezsilność 

w o b e c  w ym agali ,  z ja k ie m i zw ra c a  się doń  spraw ied liw ość ,  

a nadto  op in ia  publiczna, s ta jąca  raz po stronie osk a rż e ­

nia, raz po stronie o b ron y , rzadziej dzie ląca  się na prze­

c iw ne obozy. W o b e c  opinii publiczne], w o b ec  zdania p o ­

w ziętego  na p o d sta w ie  nie lekarsk ich  szczegó łów  d a n eg o  
p rzyp ad ku ,  sta je  ^  w opinii szerok iego  o g ó łu  k a ż d e  orze­

czenie lekarsk ie , z niem i n iezgodn e lub nie stanow cze  po- 

dejrzanem, b łędn em , nie s to jącem  na w yso k o śc i  nauki,  a E e -  

karz z n aw ca  stronniczym , nieukiem , a naw et przek upionym .

»W s z y s c y  sądzą, to p ra w d a*  —  p ow ied z ia ł  Ja n  Cze­

czot —  »ale też p ra w d a  m ało  na tern w y g r y w a .  S ęd z ie g o  

ciężki je s t  urząd; d ługo  się trzeba  sposobić, w ie le  znać, 

w ie le  um ieć;  m ieć  zdanie  zd row e, c zyste ,  m ieć rozum  

wielk i* .  Z n a w c y  urząd ró w nie  ciężki,  dłużej jeszcze  trzeba 

się doń sposobić , wiele znać i um ieć, a m ieć rozum, ab}' 

w y p o w ia d a ć  to ty lko ,  co o d p o w ia d a  p raw d zie  n auk ow ej 

bez w zględu na to. czy  się sw em  zdaniem  d ogodzi k a p r y ­

śnej i zmiennej opinii ludzkiej ,  k tó ra ,  j a k  się to ta k  d o sa ­

dnie spraw dziło  na osobie  prof. T a rd ie u g o  w  Paryżu, dziś 

znaw cę  uznaniem  uczoności i zdolności darzy, a b y  go już 

ju tro  odsądzić  od w szelk ich  kw ali f ikacy i .  R o zg ło śn e  p rz y ­

p ad k i są d o w o  - lekarsk ie  ob ud za ją  zawsze i wszędzie  nieza­

w o d o w ą  k ry ty k ę ,  k tó ra  w roznam iętnieniu  zapom ina o tern, 

że nauki ludzkie wogóle , a w  szczegó ln ośc i nauki lekarsk ie  

m ają  k a ż d e g o  czasu p o ło ż o n y  kres, poza' k tó ry  ich przed ­

stawiciel nie m oże w sw em  zdaniu się w ysu n ąć ,  jeś l i  nie 

je s t  o b d a rzo n y  nadludzkim  darem  p roroczym , a ch ce  p o ­

zostać w  zgodzie ze sw em  sum ien iem  i ze swojeni zawo- 

d o w e m  w yk szta łcen iem .

P o  tych  k ilku  o g ó ln yc h  u w ag a c h  p rzechod zę  do 

p rzed staw ien ia  trzech p rz y p a d k ó w  śm ierci z postrzału, 

w  k tó rych  stanow cze  rozstrzygnięcie  m iędzy  sa m o b ó jstw e m , 

a m o rd erstw em  na  p od staw ie  lekarsk ie j  b y ło  niem ożliwe
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a z k tó ry c h  p ierw szy  nabra ł n ie ledw ic  św ia to w e go  roz­

głosu.

I. Z a g a d k o w a  śm ierć D ra  L e w ic k ie g o .

W c z e sn y m  rank iem  5- cz erw ca  tę o ę  zastano Ja n in ę  
B o ro w s k ą ,  i. 30  liczącą, zam ężną s tudentkę  W yd zia łu  le­
karsk iego , sam  na sam w m ieszkaniu  D i a  L e w ic k ie g o  z nim 
samym ," leżącym  na p od łod z e  w  stanie niepizytonrnyiu , 
u b r a n y m  ty lk o  w koszulę, o k ry t y m  k o c e m , z g ło w ą  op artą
0 poduszkę, po łożoną na w ezgłow niku  otom any. P ra w e  oko 
D r a  L e w ic k ie g o  b y ło  ok o lo n e  s inym  ob rzęk iem , na 
skron i b y ła  w idoczną m ała  rana  postrzałowa. Z  w y ją tk ie m  
ś la d ó w  sm u g o w a ty ch  roztartej krw i na koń czyn ach  dolnych  
ra n n e go ,  nie dostrzeżono zresztą n a  je g o  ciele, w szczegó l­
ności b n a  tw arzy ,  p lam  k rw a w y c h  Ma podłodze  około  
g ło w y  ran n ego  znaleziono szeroką  p lam ę świeżo w ytarte j 
krwi, a nieco .dalej p od  szafą na ob w od zie  p lam y nieco 
n iestartych  w ym iocin .  Pod otom aną, zn a jd u jącą  się w  p o ­
bliżu, znaleziono rozbitą la m p ę  n a fto w ą  sto łow ą, z której 
rozbitego  k losza  w a la ły  się szczerby przed otom aną. Ja n in a  
B o ro w s k a ,  k tó ra  od niespełna  roku  b y ła  k l ien tk ą  D ra  L .  
z p o w o d u  g ło śn ego  procesu, j a k i  w yto cz y ła  re d a k c y i  dzien­
n ik a  »N ap rzó d *  o obrazę czci, p o p e łn io n ą  przez zamieszcza­
nie znanych  re w e lacy i  B u rc e w a  i B ak a ja ,  a  w  sz czegó ln o­
ści nazwiska je j  na liście a jentów  p ro w o k a to ió w  z czasu 
rew ołu cyi w  R o sy i ,  i z k tó rą  n aw iąza ł  bliższe stosunki D r  
L., zeznała ta k  w  śledztw ie, j a k  i w czasie lo z p ra w y ,  iż 
p rz yb y ła  k ry ty c z n e g o  wieczoru, a raczej późną już nocą 
w sp ó ln ie  z D r e m  L .  d o  je g o  mieszkania. Po n iew aż  stosunki 
je j  bliższe b y ły  ju ż  od dłuższego czasu z D re m  L .  zei- 
w ane, m iał  j e j  D r  L .  zw rócić  listy, prżez nią do niego p i­
sane, w zam ian  za l isty  swe własne, do niej w ysy łane .  Z a ­
razem u s i ło w ał  j ą  je szcze  raz sk łon ić  do złożenia w swej 
spraw ie  h o n o ro w ej fa łszyw ych , a d la  siebie k o rz y s tn y ch  ze­
znań. G d y  usiłow ania  te nie o d n o s i ły  skutku , m iał w edle  
zeznań B o ro w sk ie j ,  D r  L . strzelić nag le  do siebie  z re w o l­
weru b ro w n in g a  w  chwili,  g d y  siedział na  otom anie. Po 
strzale m iał spaść  z o to m a n y  na p o d ło g ę  i przew rócić  
w te d y  lampę, k tó ra  p rzy  u p ad k u  n a  p o d ło g ę  rozbiła  się  1
1 zgasła. S ta ć  sic to miało nad  ranem. B o ro w s k a  po o c h ło ­
nięciu z p ierw sze go  w rażenia , zapaliła  inną lam pę, a p rz e ­
ko n a w szy  sie, że D r  L . je s t  przytom ny, ch cia ła  w rzeko m o 
w ezw ać  p o m o c y  lekarskie j,  lecz nie uczyn iła  tego  wrze- 
konio w s k u te k  sprzeciw ienia  się D r a  L .  D o p ie ro ,  g d y  D r  
D  stracił  p rzytom ność, w e z w ała  nad  ranem  telefonicznie 
p o m o c y  zrazu p ro fe so ra  chirurgii, a następnie  z je g o  p o le ­
cen ia  p o m o c y  P o g o to w ia  ra tu n ko w ego , które przewiozło 
D ra  L . w stanie  n ie p rz y to m n ym  do szpitala. T u ta j  zmarł 
tez D r  L .  k o ło  południa. P rz y  przew iez ien iu  D ra  L .  k are tą  
ra tu n ko w ą d o p o m a g a ła  Bor., t rz ym a ją c  w śró d  ja z d y  g ło w ę  
J eg o  na s w y c h  rekach. R ó w n ie ż  m ia ła  obw in iona, w rze­
k o m o  p 0 strzale, z m y w a ć  ranę na skron i w o d ą  i o k ład ać  
ją  ręcznil<iem zw ilżon ym  wodą. O b w in io n a  po ochłonięciu  
z p ierw szego  w rażenia  po strzale, widząc, że D r  L .  miał 
b y ć  p rzyto m n ym , sądziła  w rzekom o, iż się  ty lk o  n ieszko­
d liw ie  postrzeli^ a b y  j a  w  ten spo sób  sk ło n ić  do p o c z y ­
nienia zeznań, dla  je ^ o  " sp ra w y  h onorow ej k o rzystn ych .

W  c iągu  ś ledztw a stwierdzono, że w p ra w d zie  ś. p. 
D r  L .  d w u k ro tn ie  w  latach s w y c h  m ło d z ie ń czych  w y k o n a ł  
n ieudane  z am a c h y  sam obójcze ,  lecz w  czasach ostatnich 
zam iarów  tak ich  nie ob jaw ia ł ,  ow szem  k o rz ys ta ł  z d o b r o ­
b y tu  i z życia , a naw et w ieczorem  przed nocą  k ry ty c z n ą  
om aw ia ł  z k i lk u  oso b a m i sw ą  ob ron ę  w  rozpraw ie  karnej,  
j a k a  nazajutrz m ia ła  się  o d b yć ,  nadto czynił  p r o je k ty  co  
do podróży ,  ja k ie  zamierzał n ie b a w e m  dla ro zryw ki odbyć .  
O bw in ione j o b ja w ia ł  w o b e c  różnych  osób  sw ą  niechęć 
w sposób szorstki, również w yraz ił  k i lk a k ro tn ie  sw ą  ob aw ę  
P l'zed nią. A to l i  m im o tej o b a w y  syp ia ł  sam  w  sw e m  m ie­
szkaniu, chociaż  n aw et p rz ek o n a ł  się b y ł  o tem  dow odnie , 
iż go  w b r e w  je g o  woli naszła  w niem o n iezw yk łe j  porze 
kobieta ,  w której d o m yślan o  się o b w in io n e j.  O d czasu do 
czasu syp ia ł  u D ra  L . pewien ryg o ro z a n t m e d y c y n y ,  a b y ł

on w  ty m  celu  zapro szony  także i na  noc krytyczna. 
Przyszedł on z w ieczora  do mieszkania D ra  L .  w  oznaczo­
nej godzinie, j e d n a k  zastał drzwi m ieszkania zam ki ięte,J  
a  na je g o  p ukanie  nikt nie odpowiedzia ł,  choć  stwierdził,  
że w  sypialni z m arłego  się świeciło.

O b w in io n ą  widziano w  m ieszkan iu  D ra  L .  ostatni raz 
koło  go d z in y  6 w ieczorem  przed  k ry tyc z n ą  nocą. W  ja k i  
sposób dostała  się ona n o cą  do m ieszkania, czy w e d le  
sw e g o  zeznania w spóln ie  z D re m  L .  koło  godziny 1 1  
w  nocy ,  czy  tęż w m ieszkan iu  tem  się  u k ry ła  o godzinie  
6 w ieczo iem  i w nicm  na p o w ró t  D ra  L. czekała, czy też 
wreszcie  sk o iz ys ta la  z w iad om ej sobie  k ry jó w k i  klucza od 
m ieszkania  D r a  L . ,  i d o b y w s z y  s tam tąd 1* klucz, m ieszkanie  
to późnie jszym  w ieczorem  ą&bie otw orzyła, nie dało się 
stanow czo stwierdzić.

P rzy  rewizyi m ieszkan ia  znaleziono w  kuch ennym  
piecu k łąb  spalonych  pap ierów , z k tó ry c h  w ez w an y  z Wi&- 
dnia znaw ca  nie zdołał nic p ew n ego  od czytać . O bw iniona  
zeznała, że z polecenia  D r a  L .  po strzale  już spaliła  wspólną 
korespondejjcyę .  T ym c za se m  i tak  znaleziono jeszcze listy", 
z k tó ry c h  d a ły  się w ysn u ć  wnioski o stosunku obwinionej 
z D re m  L .  Ze  szczątków jed nego z tych listów obwinionej 
do D ra  L .  w yn ik a ło  niedwuznacznie, że przyszło m iędzy 
nimi do zerw ania  wszelk ich  stosunków , czego dow odem  
by ło  także p od arc ie  przez ob w in ioną  na k aw ałk i  fo t o g Ł f i i  
D r a  L .  w je g o  mieszkaniu i obecności dnia 3. czerwca. 
W  w iad erk u  od w o d y  znaleziono szczątki bru lionu listu 
obw inionej do je j  męża, z k tó ry c h  w yn ik a ł  zam iar je j z a ­
kończen ia  sam o bójstw em . Ró w n ież  znaleziono w  mieszkaniu 
obwinionej kartkę,  p isaną je j  ręką, zaw iera jącą  d y s p o z y c y e  
co do umieszczenia jej dziecka, f laszeczkę z morfiną i p ro ­
śbę, a b y  ciała  je j nie p o d d aw a n o  sekcyi,  g d y ż  morfina w y ­
jaśn ia  dostatecznie p rzyczyn ę  śmierci. W reszcie  znaleziono 
w  k ą c ie  sypialni den ata  przy ścianie za o tom an ą  gilzę w y­
strzelonego n abo ju  z bro w ninga  po usunięciu s tam tąd  s ie n ­
nika, na k tó ry m  n o c y  k rytyczn e j  spał pies l e g a w y  D ra  L , 
dobrze znany obw inionej.  T e n  ostatni szczegół posłużył do 
badań i p ró b ,  d o k o n a n y c h  z k ry tyc zn ym  bro w m n giem  
w m ieszkaniu  D ra  L .  przez w ezw an ych  z n a w c ó w  broni.

D n ia  6 . czerw ca  d o k o n a n e  og lęd ziny  zewnętrzne 
zw łok  ś. p. D ra  L . ™ v y k a z a ł y

1)  Zwłoki mężczyzny dobrze zbudowanego i odżywionego, 
180 cm. długie, plamy pośmiertne rozległe na miejscach zwy­
kłych, wyraźne, stężenie pośmiertne wszędzie utrzymane.

2) Na szczycie środka czoła nieregularne, półkoliste, T/a 
ctm. długie otarcie naskórka, pergaminowo zaschnięte.

3) Nad zewnętrznym odcinkiem łuku brwiowego prawego 
na granicy guza czołowego prawego, a skroni prawej rana okrą­
gła, r/a cm. średnicy licząca, drążąca w głąb czaszki, wydzie­
lająca nieco wiotko skrzepłej, ciemnej krwi. Otoczenie rany tej 
obrzmiałe, a obrzmienie to przechodzi w obrzęk i zasinienie obu 
powiek oka prawego. W otoczeniu rany niema nigdzie zaczer­
nienia sadzą, za to są liczne, gęsto obok siebie ułożone pun­
kciki krwawe, wielkości małej główki od szpilki, koncentrycznie 
dookoła rany tej w średnicy 4 cm. rozmieszczone, a na nich 
szarawe, drobne naloty.

Nad tylnym odcinkiem kości ciemieniowej lewej rana sko­
śnie z góry i przodu ku dołowi i tyłowi nieco na lewo bie­
gnąca, 1  cm. długa, o brzegach nierównych, nieco miażdżonych 
przenikająca powłoki skórne. Cała twarz sino-czerwona, skrzepłą 
krwią i krwawą zaschniętą pianą z ust powleczona.

5) Obie dłonie i dłoniowe strony palców rąk, mniej zaś 
strony grzbietowe tychże skrzepłą krwią w kilku miejscach 
w cienkiej warstwie pokryte. Obie ręce, zwłaszcza prawa, nie 
są zaczernione, ani nigdzie' obrażone.

6) W środku zewnętrznej powierzchni przedramienia pra­
wego 3 w odstępie 2 cm. od siebie ułożone ranki okrągłe, jakby 
od ukłucia szpilki — w otoczeniu ich sinawa skóra.

7) Oba uda, podudzia i stopy rozmazaną krwią zaschniętą 
powleczone z kilku kroplistymi, zeschniętymi śladami krwawym 
na przedniej stronie stawu skokowego lewego. Członek męski 
nieobrażony za uciskiem nie wydziela się z cewki moczowej 
żadna treść. (C. d. n.).
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Z pracowni dyagnostyki lekarskiej Uniwersytetu Kazańskiego.

Przyczynek do nauki o polycythaemia rubra.
Podał

Prof. Dr Witold Orłowski.

W śrócl sp raw  ch o ro b o w ych ,  k tó re  c ieszy ły  się w  osta­

tnim czasie szczególniejszem  zainteresowaniem  h em a to lo gó w  

w szczególności i k lin icystó w  w o gó le ,  je d n o  z p ierw szych  

m iejsc  za jm uje  policytem ia. Mimo, że w piśm iennictw ie  

op isano już sp o ro  p rz y p a d k ó w  tej ch oro by , do dziś dnia 

nie rozstrzygnięto  n ie ty lko  w ie lu  d on ios łych  pytali,  d o ty ­

c zących  tej s p r a w y  ch oro bow ej ,  lecz nie w yczerpano  w  d o ­

statecznej mierze n a w e t k lin icznego je j  obrazu. Jedn i np. 

do rzędu istotnych p o licytem ii zaliczają  ty lk o  t. zw. sa m o ­

istne je j postacie , inni znów także p o licy tem ie  przy w ro ­

d zonych  w ad ach  serca, n iek tó rych  schorzeniach płuc (ro­

zedm a płuc, o d m a op łucna  i t. d.), przy  wznoszeniu się na 

w ysok ośc i ,  zatruciach fosforem , t lenk iem  w ęgla , ja d a m i d io-  

bnoustro jów , przy n iektórych  chorobach  n e rw o w y c h  i t. d. 

V a q u e z 1), O s l e r 2) i szereg  inn ych  autorów  w y o d ręb n ia ją  

“ p o ly c y lh a e m ia m  m ega lo sp len icam «, ja k o  sam oistną p ostać  

chorobow ą, G i e s b o c k 3) opisu je  oso bn ą  p ostać  pod  nazwą 

“ p o lyc y th aem ia  h y p e r t o n ic a «, n ad zw ycza j z o b ja w ó w  p o ­

d o b n ą  do p ostac i V aq ueza ,  S t e n i 4) nie uznaje  w o g ó le  sa- 

m oistności po licytem ii,  jak o  je d n o stk i  nozologicznej,  u w a ­

ża jąc  ją  ty lk o  za o b ja w  ch o ro b o w y ,  nie zaś chorobę. Nie 

u lega wątpliwości,  że te i inne różnice w p ogląd ach  b a d a ­

czy na po licytem ię  zależą w  znacznej mierze od n iedosta­

tecznego o p ra c o w an ia  m ate rya łu  k lin icznego, w o b e c  czego 

p o jęc iem  p o licy tem ii  są o b e jm o w a n e  różne w  rzeczyw i­

stości  s p ra w y  ch oro bow e. W y g ła sz a ją c  to zdanie  —  p ierw ­

szy z p o d o b n em  z d an iem  w y s tę p o w a ł  T i i r k 0), — nie m am  
na m yśli , rzecz prosta, ..t. zw. pol icytem ii  w zględ nych , k tó re  

s p o strzegam y w razie obfitych  strat p ły n ó w  przez ustrój 

z następow em  znacznem  zgęszczeniem  krwi. M ożna p rz y ­

puszczać, że ściślejsze badan ie  innych postaci po licytem ii 

doprow adzi d o  w y o d r ę b n ie n ia  o s o b n y c h  je d n o s te k  k lin i­

cznych na wzór tego, j a k  z ogó lnego  p ierw otnego poję-  

Cla o ch oro b ie  B r ig h ta  w y o d rę b n io n o  o so b n e  p o stac ie  za ­

paleń nerek. W y c h o d z ą c  z tego założenia, sko rzysta łem  ze ' 
spostrzeżenia 2 p rz y p a d k ó w  p o licytem ii i p o d d a łe m  je

szczegó łow em u badaniu .

P r z y p a d e k  I. N. F ., 35  lat, uro d zo ny  w gubernii 
O ienbursk ie j ,  z zaw od u  kupiec , zgłosił  się do m nie  3 II. 
19 08  r. ze skargam i na o g ó ln ą  słabos'ć, zaw roty  g ło w y ,  
szum  w uszach, zaparc ie  stolca. C h o r y  pochodzi ze średnio 
zamożnej rodziny, o jc iec  pił  dużo nap o jó w  w y s k o k o w y c h ,  
j e d n a k  nie chorow ał,  m a tk a  c ierp ia ła  stale na n ie d o k rw i­
stość. W  dzieciństw ie  ch o ry  b y ł  zdrów, do 10  lat je d n a k  
p rzeby ł p ło n icę  i o d rę ;  w 33 .  roku życ ia  p rz e b y ł  ciężką 
g ryp ę ,  p o w ik ła n ą  z zapalen iem  p łu c ;  p o  tej c h o ro b ie  d łu go  
Czuł się os łab ionym . L a te m  r. 19 0 6  leczył się k u m yse m , co 
go wzm ocniło . Po tern leczeniu rozpoczął znowu w y tę ż a ­
ją c ą  pracę. N a  w io sn ę  r. 19 0 7  znów poczuł bez w idocznych  
przyczyn os łab ienie ;  p rz y p isy w a ł  je  przemęczeniu. Je s ien ią  te ­
goż r. 19 0 7  z au w a ży ł  sta łe  zaczerw ienienie  tw arzy, lecz  nie 
n a d a w a ł  tem u szczegó ln ie jszego znaczenia. W  grudniu  19 0 7  r. 
do tych  o b ja w ó w  d o łą czy ły  się zaw ro ty  g ło w y ,  szum 
w  uszach i sk ło n n o ść  do zaparcia.

B ad a n ie  przed m iotow e: C h o ry  wzrostu średniego, b u ­
d o w a  c ia ła  i o d żyw ien ie  d o b re ;  p o w ło k i  zew nętrzne  tw arzy  
1 m ałżowin usznych  barw } '  n asyco n o -cz erw o n e j ;  tejże b a r w y  
b ło n y  ś luzow e w a rg ,  p o liczków , ję z y k a ,  dziąseł, ga rd ła  i sp o ­
jó w k i  oczne; w m n ie jszym  stopniu  zabarw io n e  p ow ło k i  ze­

wnętrzne k oń czyn  g ó rn y c h ;  silniejsze zabarw ien ie  w yk azu ją  
d łon ie ;  przy  ucisku na m ie jsca  czerw one  zb lednięcie  ich 
nie n astępu je ;  na tw arzy  na o g H n e m  tLe czerw onem  w y ­
różnia ją  się d ro b n e  rozszerzone nacsppia. U k ła d  ch łonny 
i narząd y  k latki piersiowej nie ok azu ją  n iep raw id łow ośc i.  
O puk iw an ie  kości niebolesne. T ę tn o  70, o d d e c h ó w  18  na 
U. C iśnienie krwi w ed łu g  G urtnera  100, w e d łu g  R iv a - R o c c i -  
ego 1 3 5 .  W ą tro b a  w ycz u w a ln a  na 4  p a lce  pod  lukiem  że­
bro w ym , zbita, n iebolesna, g ład ka ,  o b rzegu  za<j|rąglonym . 
Ś led z io na  n iew yczuw alna , o p u k o w o  nie z w ię k s z o n ą ®  M oczu 
na dobę  16 0 0  cm., cięż: ■wlaść. 1 ,025 ,  od czyn  k\vas'ny, in­
d y k a  11 i urobil iaa  w ilości zw iększon ej ,  b ia łka , cukru  i in­
n ych  s k ła d n ik ó w  n ie p ra w id ło w ych  m ocz nie zawiera. W  d a l­
szym  ciągu w  czasie dwutfjśgodmowej o b se rw a c y i  ilość m o ­
czu w ahała  się na dobę  w gran icach  12 0 0  — 17 0 0  cm., c ię­
żar w ła śc iw y  [ ,0 2 0 — 1,0 2 5 ,  b ia łk a  i w ałeczk ów  nie było. 
B ad a n jS  l*rwi w ykazało , j a k o  ś r e d i ł i  dane  z b ad ań  4. II. 
5. II. i 12 .  11.: K rw in k i czerw one wtplljSści p ra w id ło w e j 
uk ład a ją  się p ra w id ło w o  w rulony, zrzadka  zdarzają  się 
m e g a lo c y ty ;  kom óig jr  m ac ierzystych  krwip.efl c z e rw o n y c h  
(erytroblasty)  nie znalazłem. H e m o g lo b in y  (Sahli) 1 4 5 % ,  
k rw in ek  cz erw o n yc h  w I mm i 1.560,400, b ia ły c h  6500, 
ciĄżar w łaśc iw y  k rw i  1 ,072 ,  su ro w icy  k ® i  1 ,0 2 8 ;  w skaźn ik  
(F a rb e in d e x )  = 0 , 6 2 7 ,  z asad ow ość  krwi, oznaczona  a lkali-  
m etrem  E n g la  po sprostow aniu  w skazań  przyrządu, z g o d n B -  
z w ykąp aną  p rz e z e m n ie u ) w swoim  czasie p o m y łk ą ,  w y ­
nosi 4 2 6  mgr. N a O I l  w 10 0  cm k rw i ;  le p k o ść  krwi (Hess) 
=  i 1,8 (p raw id łow o 4,57) L im fo c y tó w  2 9 % ,  postaci d o jrza­
łych  4,5°/o> przejrzałych | H t lo ią d r z a s ty c h  neutrofilnych) 6 4 °/0, 
eozynofilnycb  2 °/0, k o m ó re k  tucznych  (M astzellcn) O, ę °/0. 
Z a w a rto ść  w o d y  w  ca łkow ite j  krw i 6 4 ,3 °/0, su b sta n cy i  s ta­
łych  2 5 ,7 % ,  sucha pozostałość  su ro w ic y  8 azot  całej 
k rwi (w ed łu g  K je ld ah la)  4 ,0 3 °/0. w ie c  b ia łk a  w  niej 25 ,2  gr. 
(°/0). f ladanie  przem iany  azoHWej dało w yn ik i  n astęp u jące :
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PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 1

P r z y p a d e k  II. A .  N. ziemianin, 35  lat, u ro d zo n y  
w 1  a m b o w sk ie j  zg łos i ł  się do m nie  9. III. J9 0 8  r. ze s k a r­
g a m i na b ó le  g ło w y ,  zaw ro ty  g ło w y ,  cjBgólnc osłabienie, 
czasami L icie  serca ;  w sz y s tk ie  te o b ja w y  z jaw iły  się przed 
D / W o k u ;  w dzieciństw ie  p rz e b y ł  p łonicę, k i lkak rotn ie  g r y p ę ;  
w 23 r. życ ia  zakaził  sję kiłą, k tó rą  leczy ł  n ied ok ład n ie ;  
a b u s i^  in B a c c h o  et in V e n e re .  C h o ry  wzrostu  średniego, 
b u d o w a  c ia ła  m ierna, odżyw ien ie  dostateczne. P o w ło k i  ze­
wnętrzne, zwłaszcza g ło w y ,  b a r w y  n asycon o czerw o n e j,  na nosie 
i p o l iczk a ch  oddżie lneji  rozszerzone n a czyn ia  k rw io n o ś n e !  
w idzia lne b ło n y  ś lu z o w j b a rw y  ftoletowoczerwpnPj. T ę tn ic e  
obłgsodowc zmian m ia ż d życ o w ych  nie p rzed staw iają ,  ż y ły  
rozszerzone, zwłaszcza na  szyi i k o ń c z yn a ch  g ó rn y c h ;  w y ­
p e łn io n e  ż y ły  o p a d a ją  p rzy  podnies ien iu  k o ń c z y n y  górnej 
b ard zo  powoli.  U c isk  na n ie p ra w id ło w o  z a b arw io n ą  skórę  
nie -wywołuje zupełnego  zblednięcia. T o n y  serca  czyste, nie 
zaostrzone, lew a  gran ica  b e z w g lę d n e g o  przytłum ien ia  serc o ­
w e g o  zn a jd u je  Się na zew nętrznym  brzegu  otoczki lew eg o  
sutka, inne gran ice  są p raw id łow e . P łuca, w ątroba, ś ledziona 
i p rzew ó d  p o k a r m o w y  zboczeń  nie okazują. T ę tn o  75 na 
1 ' ,  nap ięte ;  cis'nicnie krwi w e d łu g  G a rtn e r a  1 5 0  mm., w e ­
d łu g  R iv a - R o c c ie g o  205 mm. O d d e c h ó w  1 6  na  } '.  B ad an ie  
krw i w y k az a ło  ja k o  śre d n ią  z bad ań  10 ,  111., 1 1 .  111. 
i 18 .  1 11.: K rw in k i  czerw one  .praw id łow e j w ielkości i k ształ­
tów, u k ład a ją  i ś f ,  d o b i j e  w ru lo n y ;  p o ik i ło cy to z y  i wielo- 
b a rw liw o śc i  k rw in k i  czerw one nie ok az u ją ;  e ry tro b la s tó w  
n iem a; h e m o g lo b in y  1 3 0 %  (Sahli), k rw in e k  czerw on ych  
w  je d n y m  mm  8.708,300 , wskaz'nik (F a rb e in d e x )  =  0,746, 
k rw in e k  b ia łych  10 ,200 , l im fo c y tó w  2 2 ,5 °/0, d o jrza łych  3,8°/0, 
przejrza łych  7 2 ,5 °/0, eozynofilnych  i ,|°/o l c iężar w łaśc!  krwi 
1 ,0 6 5 ,  su ro w ic y  1 ,02 8 ,  sucha  p ozostało ść  krw i 2 4 ,9 8 % ,  su­
ro w ic y  8 , 0 2 % J M  we krwi ca łko w ite j  (wzięto z ż y ły  zgię­
cia ło k c io w eg o )  3 ,9 % '  w ięc b ia łk a  w niej 2 4 % ,  N  w  su­
ro w ic y  r,2°/0, b ia łk a  w  niej 7 , 5 % 1  za sa d o w o ść  krw i 3 19 ,8  
mm. M oczu na d o b ę  18 3 0  c m 3, cięż. wł. 1 ,008, iu d yk an  
i u robil ina  w  ilości zw iększon ej ;  b ia łka ,  cukru i inn ych  s k ła ­
d n ik ó w  n ie p raw id ło w yc h  n iem a; w  o d w iro w a n y m  osadzie 
śluz i p o je d y n c z e  le u k o c yty .  W  c iągu  o b se rw a c y i  do 25 .  III. 
ilość m oczu na d o b ę  w ah ała  się w  gran icach  1 7 0 0 — 2 000  c m 3, 
c iężar ^Właściwy 1 , 0 1 2 — 1 ,0 0 7 ;  b ia łk a  ani razu w  m oczu  nie 
by ło .  fBadanie p rzem ian y  azotowej,  k tó re  przeprow adziłem , 
z w ła s J f c a  w o b e c  tego, że przy  p o licy tem ii  tej fo rm y  ta ­
k iego ' bad an ia ,  o ile w iem , nie og łoszono dotychczas ,  w y ­
kazało ,  co n as tę p u je  (ob. tablicę):

P rzechod zę  teraz  do om ó w ien ia  spo strzegan ych  prze- 
zem nie  p rz y p a d k ó w . P ie rw sz y  z nich je s t  to ™ o ły c y t h a e -  

m ia rubra« V a q u ez a .  Z a  tern rozpoznaniem  przem aw ia  

przed ew szystk iem  o g ro m n a  liczba k rw in e k  czerw onych  
w  i mm., m ianow icie , 1 1 .5 6 0 ,4 0 0 ,  w ięc  l icz b a ,  n ietylko 

p rzew yższa jąca  p ra w id ło w ą  (5.000,000), lecz n aw et te 8 ,872000, 

k tó re  w e d łu g  ob liczeń Reinerta ,  m o g ą  s ię  zm ieścić  w  I m m  

krw i cz łow ieka  p rz y  z w yk łe j  w ie lkośc i krw inek. L ic z b a  

k rw in e k  czerw on ych  w  m oim  p rz y p a d k u  zn aczn ie j  p rzew yż­

szała średnie 8— 9 m ilionów , k tó re  zaznacza w ięk szo ść  b a ­

d a cz y  przy  policytem ii,  k rw in k i  w moim p rz yp a d k u  m ia ły  
jed nak , zgodnie  ze spostrzeżeniam i inn ych  autorów' p ra w i­

d ło w ą  w ielkość , a w e  krwi zdarzały  sję ty lk o  p o je d yn c zo  

m e g a lo c y ty .  Oprócz w y b itn e g o  zwiększenia  l iczby  k rw in e k  
c z erw o n yc h  w 1 m m :i, stw ierdzić  by ło  m ożna n a d er  w y ­

raźne czerw one  z a b a r w ie ń ™ p o w ło k  zew nętrznych , zwłaszcza 

tw arzy i w id z ia lnych  błon  ś luzow ych, jak  również ob rzm ie­

nie w ą tro b y .  O b ja w y  te, zwłaszcza pierwszy , ja k k o lw ie k  nie 

są stałe w  policytem ii,  to w tych  p rz yp a d k a c h ,  g d y  są w y ­

bitnie zaznaczone, j a k  w  m ojem  spostrzeżeniu, p otw ierd za ją  

słuszność zaliczenia p rz y p a d k u  do rzędu policytem ii V a q u ez a .  

C opraw cla ,  w m oim  p rz y p a d k u  śledziona  nie by ła  po-
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w ię k sz o  11 a, w b r e w  temu, co  z w y k le  b y w a  przy  policytem ii 

V aq u ezap  ta je d n a k  ok o liczn ość  nie p rzem aw ia  przeciw_ko 

zaliczeniu m ego  spostrzeżenia do postac i V aq ueza ,  p o d o b n y  

bo w iem  stan ś led z io ny  w id z im y w  p rz y p a d k a c h  Oslera, 

T i i rk a ,  L o m m e la  7), Mtinzera 8), Pfeiffera  6), A m b a r d a  z F ies-  

s m g e r e m 7), L u c e 10) !  innych. C o  się  ty c z y  d ru g ieg o  m o ­

je g o  p rz yp a d k u ,  zaliczam go do rzędu policytem ii,  opisanej 

przez G ie s b o c k a  p od  n azw ą » p o lyc y th a em ia  h yperton ica« .  

T e n  p rz y p a d e k  c ech u ją  bow iem - znaczna zaw arto ść  k r w i­

n ek  czerw on ych  w 1 m m 3 krw i — 8,708.300 , n ad er  w yb itn e  

cjzerwonc zabarw ien ie  s k ó ry  i w id z ia ln ych  błon śluzow ych  
z rozszerzeniem  naczyń s E j r n y c b ,  wreszcie  bard zo  w vso k ie  

c iśnienie krwi, w ięc o b jaw y ,  znam ienn e dla postaci G ie sb o ck a .

M iałem  w ięc  przed Ś6bą d w a p rzypad ki policytem ii,  

z k tó ry c h  p ierw szy  p rzedstaw iał  obraz policytem ii  typu 

Vaq ueza ,  drugi z m —ty p u  G ie s b ó c k a .  W e d łu g  zdania  G ie s ­

bocka ,  je g o  typ  pow in ien  b y ć  od różn io n y  od postaci V a -  

queza »als ein f c s o n d e r e s , c igenart iges  K ra n k h e itsb i ld *  
(str. 407). Nim je d n a k  prze jd ę  d o  rozejrzenia się, o ile ten 

p o g lą d  je s t  uzasadniony, zw rócę  u w ag ę  na n iektóre  osob li­
wości m oich p rz yp a d k ó w , którem i one różnią się od przy­

p ad k ó w , w  p iśm iennictw ie  og łoszonych , lub które  rzucają  

św iatło  na zagadnienia , n iedość  jeszcze  w yśw ietlone. Z  tego 

punktu  widzenia  poruszę  p rzed ew szystk iem  niektóre  w ła ­
sności krw i m oich chorych. N a jp ie rw  zaznaczę, że c iężar 

w ła śc iw y  krwi p ierw szego ch orego  je s t  znacznie w zm ożony, 

m ianow ic ie  w yno sił  1 ,068 R ó w n o c ześn ie  su ro w ica  krw i jest  
w ięcej wodnista, niż w stanie p raw id ło w ym . P rzeko n u ją



0 tern nizki c iężar w ła śc iw y  su ro w icy  —  1,028  i zmniejszona 

zawartość  w niej substancyi stałych, m ianow icie  8,6°/0. 

W o b e c  tego  zm ianę  c iężaru  w łaśc iw eg o  krw i tego  ch orego  

należy t łó m a cz yć  zwiększeniem  liczby k rw inek , m ianow icie  

e rytrocytów , pon iew aż  liczba b ia łych , w b r e w  temu, co sp o ­

strzegała  w iększość  b a d acz y ,  n ie ty lko  nie b y ła  wzm ożona, 

lecz przeciw nie  raczej trzym ała  się  nizkich liczb p ra w id ło ­

w ych . T ą  sam ą ok o liczn ośc ią  t łó m a c z y  się i to, że sucha  

pozostałość  krw i ca łko w ite j  —  2 5 -7 %  •— ’ zaw artość  w niej 
b i a ł k a — 2 5 , 2 % — b v ły  u tegoż ch orego  nieco większe, niż 

p ra w id ło w o  ( 1 8 — 2 3 %  suche j pozostałości p raw id łow ej 
krwi c a łk o w ite j ;  2 2 ,6 2 %  zaw artości w niej białka). Woclni- 

sto.ść su ro w ic y  krw i w y m o w n ie  św iad czy ,  że w  p ierw szym  

p rz y p a d k u  m ia łem  p rzed  sobą  istotną policytem ię ,  nie zaś 

względną, zależną od zubożenia  krw i i ustroju w p ły n y  
z następow em  zgcszczeniem  krwi, T a k s a n io  przedstaw iał  

się i drugi m ój p rz yp a d ek ,  w k tó rym  ciężar w łaśc iw y  su­

ro w ic y  w y n o s i ł  rów nież 1 ,028 ,  a sucha pozostałość  suio- 

w icy  b y ła  jeszcze m niejsza, niż w  p ierwszym , bo w ynosiła  

8 ,0 2 %  z zaw artością  b ia łk a  7 ,5 % .
P o u cz a ja c c m  je s t  dalej zw rócić  uw agę  na zasad ow ość  

krwi w moich p rzypad kach . W  p ierw szym  w ynosiła  ona 

426  m g, w d rugim  315*8 ^rg. E ic z b y  te są bardzo zbliżone 

do 4 0 9 — 4 3 9  m g dla p ierw szego  p rz yp a d k u  i 32 9  m g dla 

drugiego, które  o t rz ym a m y d ro g ą  z w yk łe g o  obliczenia  a r y ­

tm etycznego stopnia  zasad ow ośc i  krwi, b io rą c  za p odstaw ę, 

żc zasad ow ość  krw i p raw id łow ej,  ja k  to w swoich p racach  u ) 

wykazałem , w yn o si  2 4 0 — 267 m g NaOId w  10 0  c m 3 krwi, 

z k tó rych  p o ło w a  p rz y p a d a  na osocze  krwi ( B r a n d e n b u r g 11), 

H e re n d 12), L ó w y  1S), W ito ld  O r ło w s k i) 1 1 ). T o ż sa m o ś ć  liczb —  

istotnej i o trzym an ej  d ro g ą  obliczenia, św iadcząc, że w y s o ­

kie  liczby  zasadow ości krwi p o l ic y te m ik ó w  zależą od zw ię­

kszonej l iczby  k rw in e k  czerw onych , w y m o w n ie  stwierdza 

s łuszność zdania, k tóre  wygłosiłem  u ) przed la ty  dziewięciu, 

że zasadow ość  osocza krwi utrzym uje  się z zadziw ia jącą  sta­

łością na w y so k o śc i  Stałej, u le g a ją c  obniżeniu ty lk o  w  w y ­

łącznych  stanach ustroju, k tóre  w  sw oim  czasie zaznaczy­
łem. Z a s a d o w o ść  osocza krw i pozosta je  stałą n iety lko 

w  1vch  ró żn orod n ych  spraw ach  c h o ro b o w y ch ,  k tóre  m iałem  

sposobność, zbad ać  podczas  m ych  s tu d yó w  nad a lka liczno­
ścią krwi, a k tó re  p rz eb ieg a ły  w śró d  o b ja w ó w  n ie d o k iw i-  

stości lub z p ra w id ło w ą  zaw artością  k rw in e k  we krwi, lecz

1 w stanach z k rw ią  nad m iern ie  ob fitu jącą  w krw ink i,  jak  

to w id zim y w  drugiem , a zwłaszcza w pierwszem z m oich 

spostrzeżeń. Co do s tan ó w  ch o ro b o w ych ,  p rzeb ieg a jących  

z p ra w id ło w y m  sk ła d em  krw i p od  w zględem  liczby k rw i­

nek czerw on ych , ja k  również z n iedokrw istośc ią ,  stałość 

zasadow ości osocza  krw i została  od czasu ogłoszenia moich 
P ierw szych  b a d a ń  vv tej dziedzinie  s tw ierdzona w ca łym  
szeregu prac  innych  b a d a czy .  W y k a za n ie  tejże stałości 

1 w stanach od w ro tn ych ,  niż n iedokrw istość ,  m ianowicie , 

P 'z y  policytem ii V a q u c z a  i G ie sb ó c k a ,  jeszcze więcej s tw ier­

dza słuszność w yg ło szo n ego  przezeinnie w r. 19 0 1  p o ­

g ląd u  o  d on iosłem  znaczeniu d la  ustro ju  zasad ow ośc i  o so ­
cza krwi 1 ).

’ ) W  ostatnim czasie miareczkowym sposobom oznaczania 
zasadowości krwi poczyniono zarzut, że sposoby te nie określają 
istotnego oddziaływania krwi, lecz wyświetlają jedynie stosunek 
kwasów i zasad między sobą i do rozczynu, którym miareczku­
jem y; wskazują również, że zależnie od użytego wskaźnika od- 
Czyn tego samego płynu jest różny, ponieważ wskaźniki same |
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Nie m niejsze zajęcie, niż w łaściw ości krwi, wzbudzają  

te dane, k tóre  xU:rzymałem w swoich p rz y p a d k a ch  pod 

względem  przebiegu  przem iany  materyi. Z d a w a ło b y  się, że 

wobec| znacznego zwiększenia  ilości k rw in e k  czerw onych  

we krwi, energia  ż yc iow a  k o m ó re k  ustroju i, co za tein 

idzie, przem iana  m ateryi,  p o w in n y b y  sic w zm ódz lub w  k a ż ­

d ym  r a z ie  uledz pow ażnie jszym  zmianom . W b r e w  o c z e k i­

waniu, w p ierw szym  p rz y p a d k u  o d s e tk o w y  stosunek  N  m o ­

cznika do c a łk o w ite g o  N Moczu, t. z w. ró w n o w aż n ik  R o ­
bina ( 8 2 %  zamiast średniej p.rzy m ieszanym  p o k arm ie  liczby 

84— 8 6 % ),  również s to sunek  N substancyi w y c ią g o w y c h  

d o  N m oczn ika  ( 1 0 , 2 5 %  zam iast średniej l iczby  1 2 % ) ,  

wreszcie, %  w ym ian y  N (8 9 ,6 2 % )  w y k a z a ły  l iczby, nietylko- 

nie wyższe, niż zw ykle , lecz raczej nieco niższe od stanu 

p ra w id ło w e go ,  zresztą n,etyle, żeb y  tem u obniżeniu n a d a ­

w a ć  znaczenie poważniejsze. W id o c z n ie ,  p om im o zmian 

składu krw i ustrój zachow uje  zd olność  w y m ia n y  materyi 

bez w iększych  zboczeń. W  drugim  p rzyp ad ku  spo strzegam y 

stan wręcz przeciw ny. T u  o d s e tk o w y  stosunek  N  subśtan- 

cy i  w y c ią g o w y c h  do N m oczn ika  ( 1 5 ,4 % ) '  %  w ym ian y  N  

(9 8 .55°/0), wreszcie  w  m nie jszym  stopniu ró w n o w ażn ik  R o ­

bina  (8 6 ,6 2% ) w y k a z u ją  liczby, k tó re  p rzem aw ia ją  na k o ­
rzyść  wzm ożenia  spraw  utlen ia jących  w ustroju. O ile p o ­

d o b n y  stan jest z jaw isk iem  stałem  dla policytem ii G itS-  

b o ck a ,  przesądzać nie będę, a lbow iem  w ym ia n a  azotowa 

przy  tej postaci policytem ii d otychczas  jeszcze  zupełnie  nie 

jest  zbadana.

P o kró tce  poruszę jeszcze  niektóre szczegó ły  sk ład u  

krwi, ja k k o lw ie k  w zbudzają  one m niejsze  za jęcie,  niż dane, 

k tó reśm y  już rozejrzeli. T a k  więc zaznaczę b ra k  w pięr- 

w szym  moim p rz y p a d k u  n o rm o b la s tó w  we krwi, o k tó rych  

m ó w ią  przy policytem ii V a q u e z a  praw ie  w s z y sc y  badacze, 
zwłaszcza S c h n e id e r 17), R u b in sz te in 18), S ch m id t  i R e n c k i  

(Rencki,  j a k  również T u r k ,  Sch neid er ,  B e n c e la), O sler s p o ­

strzegali naw et m egaloblasty) ,  brak- p o l ic h ro m a to f ip  w ty m ­

że p rz yp ad k u  i w drugim,^ zmniejszenie w p ierw szy m  °/„ 

zaw artości k rw in e k  w ie lo jadrzastych  neutrofilnych ze z w ię ­

kszeniem  %  ilości l im focytów , w b rew  temu, co zaznacza 

w policytem ii V aq u ez a  w iększość  ba d a cz y ,  s to su n k o w o  nie 

w y so k a  zaw artość  w temże spostrzeżeniu k rw in e k  B ia łych  

i t. d. N iektóre  z tych d anych  spostrzegali przy  policytem ii 

V aq u ez a  i inni autorow ic . ' r ak np. brak n o rm o b la stó w  s p o ­

t y k a m y  w  p rzyp a d k a ch  K o s te ra  20), G l i i s s n e r a 21), Pfeiffera,

nie są przetworami obojętnymi, lecz przedstawiają albo — co naj­
częściej—  kwasy, albo zasady z niejednakowym stopniem kwaś- 
ności resp. zasadowości. Wychodząc z tego założenia, polecono 
w ostatnim czasie zamiast metod miareczkowania metodę ozna­
czania zasadowości krwi Friedenthala ir>), która sprowadza się do 
użycia szeregu wskaźników kwaśnych i zasadowych. Metoda ta 
pozwala oznaczyć istotną (czynną) kwaśność resp. zasadowość 
cieczy organicznych, nie zaś poteneyalną (bierną), którą ozna­
czają sposoby miareczkowe. Przy zastosowaniu tej metody Fr ie­
denthala do oznaczenia odczynu krwi okazało się, że oddziały­
wanie krwi nie jest zasadowe, lecz obojętne. Pomimo to, zazna­
czony przezemnie iakt uporczywego utrzymywania się stałego 
odczynu krwi nawet przy zatruciach kwasami i zasadami został 
stwierdzony i tą »meU>dą wskaźników* (Westenryk) >'>). Wobec 
tego można śmiało rzec, że metody miareczkowego oznaczania 
zasadowości krwi, którem] sam się posługiwałem przy mych stu- 
dyach nad zasadowością krwi, mogą być i nadal używane do 
celów klinicznych, jakkolwiek te metody wykazują istotnie zasa­
dowość, że tak powiem, potencyonalną, lecz pod niezbędnym 
warunkiem używania dla miareczkowania zawsze tegoż samego 
wskaźnika i tegoż kwasu miareczkowego.
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S c h m i l i n s k & g o ,  A m b a r d a  z F icsą ingerem , leuko pen ię  s p o ­

strzegali A ld r ic h  z C r u m m e r e m 2a), Com inotti 2| |  L o m m el ,  

Os-Jer, S e n a t o r 21), P. W e b e r 2 ’), G o r d o n 2e) i inni. G o d n e  

zaznaczenia w  p ierw szy m  p rz y p a d k u  jest jeszcze  zestaw ienie 

l iczby  k rw in e k  c z erw o n yc h  z w y s o k o ś c ią  le p k o śc i  krwi 

i c iśn ien ia  krwi. Lepkiość krw i jest, j a k  w iad om o , u poi i - 

c y t e m ik ó w  po w iększej części znacznie zw iększon a  (Bence, 

D eterr fiann  32), WeberT^Grłassner, Miinzer, K o ttm a n n  3S|), L o m ­

mel, L o w  z P o p p erem  ar), W in ter ,  G o r i a j e w 32) i inni) co 

tłómacfzy się w ie lk ą  liczbą k rw in e k  czerw onych . W  zw iązek  

z tern pod n ies ien iem  lepkośc i krw i n iek tó rzy  (N aegeli  i inni) 

s ta w ia ją  w zm ożen ie  ciśnienia  krw i u c h o ryc h  na p olicyte-  

mię. M ój p ierw szy  p rz y p a d e k  ]ed nak  dow o d zi niesłuszności 

tego  p ogląd u , ponieważ, p om im o w yso k ie j  lepkośc i krwi 

( i  1 ,8  zam iast 'p r a w id ło w y c h  4 , 5 7 ®  c iśnienie k rw i  w tym  

p rz y p a d k u  b y ło  raczej obniżono. W  d rugim  p rzyp a d k u  nie 

p o w io d ło  mi się, niestety , o z n aczyć  lepkośc i krwi.

W r a c a m  teraz do s p raw y  w z a je m n e go  s to sunku  m ię­

dzy  pplicytem ią  V a q u ez a  i G ie sb o c k a .  W yże j  już n a d m ie ­

niłem, że G ie s b o c k  w y o d rę b n ia  opisaną przez siebie  p ostać  

w  je d n o s tk ę  Sam odzielną. O ile ten p og ląd  jest uzasadniony, 

na razie orzec s tan o w czo  nic m ożna rvobec n ied ostateczn ego  

w yśw ie t le n ia  pat@ genezv policytem ii V a q u e z a  i G ie sb o c k a  
i brak u  b ad a ń  a n a to m o p a to lo g ic z n ych  p rzy  postaci Gies-  

b ó ck a .  W o b e c  tego  uw ażam  za możliw e w  spraw ie  tej p o ­

dać je d yn ie  n iektóre  p rzypuszczen ia  i myśli,  w y n ik a ją c e  ze 

spostrzqżeń z a d a r ty c h  w p iśm iennictw ie  i m oich , nie rosz­

cząc  je d n a k  pretensyi do uznania ich za pewnik.

D la  swej postaci G ie s b o c k  uwa/,a za o b ja w y  zna­

m ienne, od różn ia jące  się  ofl po licy tem ii  V a q u e z a ,  w ysok ie  
ciśnienie krwi i b ra k  zw iększenia  ś ledziony. Istotnie, we 

w szystk ich  p rz yp a d k a c h  G ie s b o c k a ,  j a k  również moim, ś le ­

dziona  klinicznie nie b y ła  zwiększona. T e n  o b ja w  je d n a k  

nie jest s ta łym  i przy  poJicytem ii V a q u e z a :  nie spostrzegali 

go  np. Osler, T u r k ,  R e c k z e h 28), L o m m e l ,  M i l i  zer, Pfeiffer, 

rów nież  ja, A m b a r d  zaś z F ie ss in g e re m  nie znaleźli zw ię­

kszenia  ś led z io n y  także i przy b ad an iu  z w ło k  u sp o strz e ­

g a n e g o  prz^z nich p o lic y tem ik a ,  w reszcie  w  p rz y p a d k u  

L u c e g o  ś ledziona  na p p k c y i  okazała  się zadziw ia jąco  'małą. 

G o d n e  p o d  tym  w z g lę d em  zaznaczenia są również p rz y ­

p ad k i  W e in tra u d a  SJ) i L o m m c la ,  w k tó ry c h  p ierw o tn i#  p o ­

w iększona ś ledziona w dalszym  b iegu  c h o ro b y  w rą c a ła  do 

stanu p ra w id ło w e go .  Z  drugiej znów  strony  R o s e n g a r t 23), 

aSsler, P r e ją s 80), K o ste r ,  B e n c e  ogłosili p rzypad ki p o licy te ­
mii, w  których  przy- k lin iczn ym  obrazie  policytem ii  V a q u e z a  

z pow ięk szen iem  ś led z io ny  c iśnienie k rw i b y ło  znacznie 
wzm ożone. Co się ty cz y  d ru g ieg o  znam ienn ego o b ja w u  po- 

licytpmii G jjfcbocka, m ianow ic ie ,  w y so k ie g o  poziom u ciśnie­

nia krwi, to G ie s b o c k  nie uw aża  za m ożliw e postaw ić  go 

w  w i ą z e k  z m iażdżycą  tętnic  lub z zapa len iem  nerek, p o ­

n iew aż w wielu je g o  p rz y p a d k a c h  żadna z tych  sp raw  ch o­
ro b o w y c h  nie b y ła  d ob itn ie  w yrażona, z drugiej zaś s trony  

l iczba  k rw ip e k  czerw onych  przy  m ia ż d ż yc y  tętnic i zapa­

leniu n erek  zwykłej) je s t  p ra w id ło w a  lub, zwłaszcza w z a p a ­

leniu nerek, obniżona. Jeśli j e d n a k  p o d d a ć  p rz yp a d ki G ies-  

b ó c k a  śc iś le jszem u rozbiorow i k ry tycz n e m u , to m im o woli 

n usuw a się pytńnie, czy  nie byli to chorzy na p rzew lek łe  

śró dm iąższo w e  zapa len ie  nerek  w  o k r e s i e  p o c z ą t k o ­

w y m ,  w  k tó ry m  niem a jo w cz e  niedokrwistości.  Istotnie 

p S e f i o  w p o ło w ie  je g o  p rzyp a d k ó w * s tw ie r d z a n o , ja k k o l ­
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w iek  niestale, b ia łk o  w m oczu w ilości niewielkie j,  w in­
n ych  p rz y p a d k a c h  p o ly u ry ę  i nizki c iężar właściwy, m o ­

czu, w  n ie k tó ryc h  —  takich  b y ło  n iew iele  —  w yb itn e  oznaki 

nerki m arskie j,  wreszcie, p raw ie  w e  w szystk ich , zwiększenie  

w y m ia ró w  serca, przew ażnie  w  lewo. G ie s b o c k  co p ra w d a  

nadm ienia, że w  n ie k tó ryc h  z je g o  spostrzeżeń nie b y ło  

żadn ych  oznak  zapalen ia  nerek, lecz n iestety  nie p rz y ta ­

cza, j a k  d ługo  m iał tych ch orych  w  o b se rw a c y i ,  a przecież 

ta  ok o liczn ość  je s t  nader  w ażną  dla rozpo zn aw ania  począ­

tk o w ych  o k re só w  śró dm iąższo w ego  zapalen ia  nerek. W  m oim  

drugim  p rzyp ad ku ,  k tó ry  nalfcży do rzędu p o licytem ii G ies-  

b ó ck a ,  przez czas o b se rw a c y i  od  5. III. do 25 III. b ia łk o ­

m oczu  nie bjdo, lecz zwiększenie d o b o w e j ilości moczu 

i nizki j e g o  c iężar w ła ś c iw y  o b o k  przerostu lewej k o m o ry  

serca  zm uszały  rów nież  przypuszczać  śródm iąższow e z a p a ­

lenie nerek  w okres ie  p o c z ą tk o w y m , tem bardzie j,  że nie 

b rak ło  cz yn n ik ó w  e ty o lo g icz n y c h  w ty m  k ie ru n k u :  prze- 

w le k łe ir a c lu ż y c ie  n a p o jó w  w y s k o k o w y c h  i kila. Ro sengart ,  

Osler, Preiss, K o ster ,  B e n c e  i inni opisali  rów nież  p rz y ­

p ad k i p o licytem ii  z w y so k ie m  ciśnieniem  krwi, copraw da, 

z je d n o c z e sn em  p ow ięk szen iem  ś led z io ny  (w przeciw ieństw ie  

do p rz y p a d k ó w  G ie s b o c k a  i mojfjgo), w  k tó ry ch  b y ły  ró w ­

nież zmiany, w ska z u jące  na p rz ew le k łe  śródm iąższow e za-j 

p alen ie  nerek, m ianow ic ie  b ia łk o m o c z  (od ś lad u  b ia łk a  do 

0 ,0 6 % ) ,  po większej części p o je d y n c z e  w ałeczki szkliste  

i ziarniste, w  p rz y p a d k u  zaś B e n c e g o  bez w a łe c z k ó w  poly-  

urya, nizki c iężar w ła śc iw y  moczu i b ia łk o m o cz  do 0 ,1  °/0, 

wreszcie  w e  w szystk ich  p rz y p a d k a c h  w zm ożen ie  d i l fH e go  

tonu nad tętn icą  g łó w ną , w n ie k tó ryc h  ż H z w ię k s z e n ie m  

lew ej g ran ic y  stłum ienia serc o w e g o  w  lew ą. W sz y stk ie  te 
spostrzeżenia nasuw ają  m yśl o związku w y s o k ie g o  ciśnienia 

krw i przy  p o licy tem ii  G ie s b o c k a  z p rzew lek łem  ś ró d m iąż ­

szowe m zapaleniem  nerek. D o  te g o  zresztą zdania, zdaje  

się, sk ło n ić  si‘ę g o tó w  i sam  G ie sb o c k  po spostrzeżeniu 
je d n e g o  p rz y p a d k u  policytem ii s w o je g o  typu, k tó r y  m iał 

sp o sob n o ść  p o d d a ć  Sakcyi. jfeśli  uz n a m y  to za p a try ­

w anie , to będzie  m ożna uw ażać p o licytem ię  ( J l l l b ó c k a  s łu­

sznie nie za sam odzielną  ch oro bę  lub Sam odzielny zbiór 

o b ja w ó w ,  lecz za p o licy tem ię  V a q u e z a  u o so b n ik a ,  d o ­

tkn ię tego  p o c zątk o w ym i zm ianam i w nerkach  o chara- 

wterze p rz ew le k łe g o  śró d m ią ż szo w e go  zapalenia. W  takim 

razie w y so k ie  ciśnienie k rw i b y ło b y  o b ja w e m  ju ż  nie p o d ­

s ta w o w ym , lecz że ta k  p ow iem  to w arzysząc ym  (»Begle iter-  

schem unge). Jpśli  w ten spo sób  rozum ieć  w z a je m n y  stosu­

n ek  policytem ii V a q u e z a  i G ie sb o c k a ,  to staje  się zupełnie 

zrozum iałem  n ad z w ycza jn e  p o d o b ień stw o  obrazu klin icznego 

o b y d w u  pdstaci zarów no co do s tron y  p o d m io to w e j,  jak o  

też jiitzedmiotowej.

W y g ła s z a ją c  tak ' p o g lą d  na w z a je m n y  s to su n ek  m ię­
dzy p o lic y tem ją  V a q u e z a  i G ie sb o c k a ,  nie uw ażam  go  za 

n ie o m y lB y  i go tó w  je s te m  c o fn ą ć  go, jeśli dalsze  stud ya  

o b y d w ó c h  postaci policytem ii d o p ro w a d z ą  do w y k r y c ia  ta ­
kich danych, k tóre  b ę d ą  p rz em aw ia ły  przec iw ko  ich p o łą ­

czeniu. Pod tym  w zględem  rozwiązanie om aw ianej s p raw y  

m o g ło b y  znacznie posunąć się naprzód, je ś l ib y  udało  sie j 

zbad ać  zm iany anatom iczne n arząd ów  k rw io tw a rcz yc h ,  

zwłaszcza szpiku k o s tn e g o ,  w p rz y p a d k a c h  policytem ii 

G ie sb o c k a .  N iestety ,  w jednfem ze sw oich  p rz y p a d k ó w , za­

k o ń c z o n y m  sek cyą ,  G ie s b o c k  nie zw rócił  na tę okoliczność  

żadnej uwagi.  P o d d a n o ? 4) b a d a n iu  szpik k o s tn y  dotychczas

LEK AR SK I __________________________________________ Nr 1



7. stycznia 1911

ty lk o  w  je d n y m  ty p o w y m  p rz y p a d k u  policytem ii G ie s b ó c k a  

i znaleziono rozrost i bu jan ie  części erytróbiastycznej i leu- 

k ob lastyczn e j,  co stanowi cechę  znam ienną również dla p o ­

licytem ii V aq ueza .

Piśmiennictwo.
1. Vaquez. Cyanose accompagnee d’hyperglobulie excessive 

et persistante. Przytaczam według streszczenia w Semaine med. 
1S92.— 2,Osler. Chronić cyanosis with polycythaemia and enlarged 
spleen: a new clinical entity. The american Journal of the me- 
dical sciences. 1903, i Ob erytremii (policytemia z cyanozom, 
maladie de Vaquez). Prakticz. Wracz 1908, nr 18— 19. —  3. Gies- 
biick. Die Bedeutung der Blutdruckmessung tiir die 1 iaxis. 
Deutsch. Arch. f. klin. Med. 1905, t. 83. —  4 . Stern. Ueber Po- 
lyzythaemie. Med. Klinik 1908, nr 2— 3 . — 5 . H uk. Beitrage zur 
Kenntniss des Symptoinenbildes: Polyzythaemia mil Milztumor 
und »Zyanose<. Wiener klin. Wochtt. 1904, nr 6 — 7. 6. Pfeiffer.
E m  Fali von Polycythamie ohne Milztumor. Deutsch. Arch. liii 
klin. Med. t. 90. —  7. Lommel. Ueber Polycythamie mit ?lilztu- 
mor. Deutsch. Arch. f. klin. Med. 1906, t. 87 ; Uber Polycytha­
mie, ibidem, t. 92 ; Ueber Polycythamie (Erythramie). Miinch. 
med. Woch. 1908, nr 6. —  8. Munzer. Ueber Polyzythamie nebst 
Beitragen zur klin. Untersuchung. Zeitschr. flir exper. Path. und 
Ther. t. 5 . —  9. Ambard et Fiessinger. Cyanose congenitale avec 
polyglobulie vraie Arch. de med. exper. etc. 190/, nr 2. —  10. 
Luce. Ueber Erythrocytosen und ihre Pathogenese. Med. Klinik 
1909, nr 4— 5 . — 11. Brandenburg. Ueber die Alcalescenz des 
Blutes Zeitsch. flir klin. Med. 1899, t, 36. —  12. Berend. Ueber 
eine neue klinische Melhode zur Kestimmung der Blutalcales- 
cenz. etc. Zeitschr. f. Heilkunde, 1896, t. 17. —  13. Łow y. Unter- 
suchungen iiber Alcalescenz des Blutes. Pfltigers Archir Physiol. 
1894, t. 58 . — 14. W. Orłowski. Przyczynek do nauki o zasado­
wości krwi. Przegląd lek. 1901, nr 18 ; Wracz 1901, nr 11 ; 
Centralbl. flir Stoflwechsel und Verdauungskr. 1902, nr 2 ;  Deut­
sche med. Woch. 1903, nr 34 ; również Samozatrucie kwasami 
etc. Przegląd lek 1901, nr 29— 30 ; W racz 1901, nr 30 ; Centrbl. 
f- Stoflwechsel und Verdauungs. 1902, nr 5 ; Zasadowość krwi 
w stanach fizyologicznych i patologicznych ustroju. Przegląd lek. 
1902, nr 1— 2 ; Wracz 1901, nr 39— 40 ; Archives polonaises des 
sciences biolog, et med. 1902, wreszcie K  biologii krowi. Wracz 
1901, nr 43. —  15. Friedenthal. Ueber die Reaction des Blut- 
serutns etc. Zeitschr. flir allg. Physiol. 1903. —  16. Westenryk. 
D reakcyi krowi po sposobu pokazatelej (»metod indikatorow«) 
pri Patołogiczeskich sostojanijach. Russkij Wracz 1909, nr /
8- —  17. Schneider. E in  Beitrag zur Frage  der Polyglobulie. 
Wiener klin. Woch. 1907, nr 14 ; Ueber das Verhalten des Blutes 
etc- ibidem 1907, nr 27 . — 18. Rubinsztein. Krasnokrowije i bie- 
łokro-wije. Oczerk uczenia o Polycythaemia rubra megalosple- 
nma. Russkij W racz 190S, nr 7— 9. — 19. Bence. D r e i j a l l e  von 
Polyglobulie mit Milztumor. Deutsche med. Woch. 1907, nr 36 
3 '- — 20. Koster. Zur Kasuistik der Polycythamie zugleich ein 
Beitrag zur Aetiologie etc. Miinch. med. Woch. .1906, nr 22— 

3- —  21. Glassner. Beitrag zur Pathologie der Polycythaemia 
rubra. Wiener klin. Woch. 1905, nr 49. —  22. Aldrich and 

^utnmei\ Przytaczam według Zentralbl. fur kl. Med. 1907, nr 
30 i pracy Gordona w Zeitschr. f. klin. Med. 1909, t. 68 . - 23. 
Uominotti. Hyperglobulie und Splenomegalie. Hyperglobulie und 
bplenektomie. Wiener klin. Woch. 1900, nr 39. — 24. Senator. 
Ueber Erythrocytosis (Polycythaemia rubra) megalosplenica. 
Zeitschr. fiir klin. Med. 1906, t. 60 i X V I Congres international 

e mód. 1909, Section VI, str. 193— 197. —  25. Weber. A  case 
*splenomegalie« etc. Lancet 1905, 13. V. i 1906, 24. XI. — 26. 
Gordon. Zeitschr. f. klin. Med. 1909, t. 68. — 27. L o w  und Pop- 
per. Beitrag zur Klinik der Polycythamie. Wien. kl. Woch. 1908, 
ur U . — 28. Reckzeh. Klinische und experim. Beitrage zur Kennt- 
mss des Krankheitsbildes der Policylhamie mit Milztumor und 
óyanose. Zeitschr. f. klin. Med. 1905, t. 57. —  29. Rosengart. 
Milztumor und Hyperglobulie. Mitteil. aus den Grenzgeb. zu 
Med. u. Chir. 1903, t. 11. - - 30. Preiss. Hyperglobulie und Milz­
tumor. Mitt. aus den Grenzgeb. der Med. u. Chir. 1904, t. 13. — 
31. Weintraud. Polyglobulie und Milztumor. Zeitschr. fiir klin. 
Med. 1904, t. 55 . —  32 . Determann. Klinische Untersuchungen 
der Viscositat des menschl. Blutes. Zeitschr. fiir kl. Med. 1906, 
6 69 ; Die Beeinflussung der Viscositat etc. Beri. kl. Woch. 1907, 
nr 22— 23. —  33 . Kottmann. Ueber die Viscositat des Blutes. 
Korrespondenzbl. f. Schweizerarzte 1907, nr 4— 5. —  34. Gorja- 
jew. Polycythaemia myelopathica (splenomegalical Kazanskij 
medic. Żurnał 1909, t. 9.

I

Piśmiennictwo bieżące.

M e d y c y n a  teoretyczna.

K a m  m e r  e r .  Dziedziczenie zmian n a b y ty ch  u p ła ­
zów. (Międzynaroęh Zjazd  fizyologów. W ie d e ń  19 10 ) .  Iv. p o ­
dał w tym  p rzed m iocie  bardzo  c ie k a w e  spostrzeżenia. T a k  
np. » lacerta v iv ip ara«  p ra w id ło w o  w y d a je  ną, św iat p ło łly  
żywe, natom iast  w c iepłoc ie  do 30 °  C. sk ła d a  w y ją tk o w o  
ja ja. J a ja  te z p o c z ątk u  są bez skorupki,  następnie  m ają 
już b ło n kę  grubszą, p od ob n ą, ja k  u g a tu n k ó w  znoszących  
ja ja .  Potom stw o uległe  z ja j znosi dalej już i w z w yk łyc h  
w arunkach  jaja. » L a cc rta  serpa« znosi znów zw yld e  ]aja 
otoczone b ło n ą  pergam in ow ą. P rzy  trzym aniu  Zwierząt w  c ie­
p łocie  3 0  — 3 5 °  C. b łona ta zmienia się |§  sko ru p ę  i p o ­
tom stwo naw et trzym ane w  zw ykłe j  c iepłocie  znosi już ja ja  
dalej z tw ard ą  skorupą. C m k aw e  także spostrzeżenia  p od a ł  
K. co do dziedziczenia n a b y ty ch  zmian B arw ik ow ych .  W s p o ­
m niane p łaz y  przez trzym anie  w  suchem , ,a bardzo gorącem  
miejscu, o trzym u ją  czarne zabarw ienie  p ow ło k. Przeniesione 
w warunki z w y k łe  rodzą potom stw o o barw ie  p raw id łow ej,  
ale ązybko zm iam ające j się w  zabarw ienie  ciemne, p o d o b n e  
do zabarw ienia  rodziców. N a o d w ró t  gatunki c iem ne m ożna 
przez trzym anie  w  w ilgoci przy  nizkiej c iepłoc ie  p ozbaw ić  
b a rw ik a ;  m łode  rodzą się potem  ciemne, zm ienia jąc  rych ło  
zab arw ien ie  na jasne.

B u r e k  h a  r d t .  B ad an ia  b a k te ry o lo g ic z n e  g r u źlic y  
c h ir u r g ic z n e j ; p r z y c z y n e k  do nauki o różnorodności g r u ­
źlicy  człow ieka, a zwierząt. (Deut. Zft.  f. Chir. 106. I —Br). 
B. b a d a ł  szczegó ło w o b a k te ryo lo g ic z n ie  49  p rz y p a d k ó w  gru- 
z'licy chirurgicznej w k lin ice  \§S K r ó le w c u  1 przek ona ł się, 
że w 44  b rz y p a d k a c h  p rzyczyn ą  c h o ro b y  b y ł  zarazek  typu  
ludzkiego , w 5 zw ierzęcego (t. bovinus).  R ó ż n ic y  k linicznej,  
ani anatom icznej p rz y p a d k i  te nie okazują, je d y n ie  r o k o ­
wanie  co do p rzebiegu  przy  typie  zwierzęcym  je ^ z n a c z n ie  
lepsze. R ó żn ica  w  typach  da jjie w y k a z a ć  przez h od ow le  
i przeszczepiania na królikach , u k tórych  typ  zw ierzęcy je s t  
groz'niejszy niż ludzki. T y p  zw ierzęcy  nie .w yw ołuje  zm ian y  
n erek ;  ogn iska  w p łu c a c h ,  przed staw ia ją  obraz  odm ienny, 
niż w gruźlicy  ludzkiej. K .

F  i s c h 1 e r. O w y s tę p o w a n iu  o stre g o  zn aczn ego z w y ­
rodnienia w ą t r o b y  u z w ie rz ą t  z prz eto k ą Ecka, p rz y  
istniejącej m a r tw ic y  tłuszczow ej trzustki, w r a z  z u w a ­
gam i o zw ią zk u  m iędzy w ą t r o b ą  a trzustką. (Deut. A rc h  
f. klin. Med. 1 9 1 0 .  Zeszyt 3. i 4.). A u to r  źauważył,  iż zw ie­
rzęta, u k tó ry c h  podczas z a k ład an ia  przetoki E c k a  u sz ko ­
dzono trzustkę, giną do 4  dni w ąród  o b ja w ó w  sam esatru -  
cia ; natom iast zwierzęta z p rzetoką E c k a ,  ale bez uszko­
dzenia trzustki,  w k ró tk im  w zględ n ie  czasie po og j& acy j 
p od noszą  się na siłach i w raca ją  do zdrowia. O b ja w y  p J |  
p rzed za jące  śm ierć  zw ierzęcia ,  są n astępu jące :  osłabienie, 
z k aż d ą  chwilą  p o tęgu ją ce  się tak, iż zwierzęta nie m o g ą  
u trzym ać  się na nogach , nos Ą i lg o tn y ,  zim ny, tętno p rz y ­
spieszone; w k rótce  p o jaw krją  się kurcze  w  k o ń c z y n a c h  (fcó- 
wnocześnie  z dusznością, w ym io ta m i i oddawanifem stolca, 
c iepłota  op ad a  do 3 6 °  i następu je  śmierć. W  je d n ym  p rz y ­
p a d k u  spostrzegał F .  podrażnienie  psychiczne. P o w yższ ym  
klin icznym  o b ja w o m  śam ozatrucia  o d p o w ia d a  rów nież  g o ­
d n y  u w agi obraz anatom iczny. T rz u stk a  i są s iad u jąca  z nią 
tk an k a  tłuszczowa zaw iera ją  liczne og n isk a  martTiczh, 
w  zmniejszonej w ątro b ie  z a uwa żyć  m ożna zabarw ienie  żół- 
tawo-b iałe , w y s tę p u ją c e  p rzyśro d k o w o , w yraźn ie  odgrani 
czone od o b w o d o w y c h  p r a w id ło w o  w y g łą d a ją c y ą b  częs'ci 
zrązików. P o d  d ro b n o w id em  stw ierdza się w y b itn e  z w y ro ­
dnienie  t łuszczowe i zanik  k o m ó re k  w ą tro b o w y c h  doo ko ła  
ś ro d k o w ej ży ły  zrazika, ku  o b w o d o w i s łab ie j w yrażo ne, p o ­
d o b n ie  j a k  przy ostrym  ż ó łtym  zaniku  terątroby. N ie  u lega  
zatem w ą tp liw o śc i ,  iż p rz y c z y n ą  ś m i e r c i , zwierząt w  d o ­
św ia d c ze n ia c h  F .  b y ły  zm ian y  wsteczne w w ątrobie, w y w o ­
łane, w e d łu g  F.,  u w o ln io n ym i ferm en tam i trzustki,  k tó re  
d o sta ją  się  d o  w ą tr o b y  d ro g ą  l a c z y ó  ch łonnych , a o któ-
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rych działaniu ś w ia d c z y  zn a jd o w an ie  w o g n isk ac h  o b u m a r­
ły c h  w w ątrob ie  sk ła d n ik ó w  k w a s ó w  tłuszczow ych, j a k o  
wyrazu działan ia  s te a p śyn y .  P o g lą d  ten popiera  F. d o ś w ia d ­
czeniami, w  k tó ry c h  nie b y ło  w stecznych  zmian w w ą tr o ­
bie, jeżeli trzustka b y ła  nienaruszona. R. Ł a b a .

N e u ro lo g ia  i p s y c h ia tr y a .

L e i  n e r  i W i " n c r .  D o św ia d cza ln e  b a d a n ia  nad  
zapaleniem  przednich r o g ó w  rdzenia (poliom yelit is  acuta) 
(W ie n e r  m ed. W o ch s .  1 9 1 0 ,  N r  42). D o  d ośw iad czeń  p o ­
s ług iw ali  się au torow ie  m ałpam i,  k tó rym  ś ró d c z aszk o w o  lub 
do n e rw ó w  w strzykiw ali  zawiesinę rdzenia  ludzi zm arłych  
na zapa len ie  przednich  ro gó w  lub zwierząt d otk n ię tych  tą 
ch oro b ą .  Po 6 — TO dniach w ystą p iły  o b ja w y  zw iastunow e 
w  postaci z n u R n ia ,  ociężałości, po k tó ry c h  nag le  w y s tę p o ­
w a ły  porażen ia  o typie  porażeń  wiotk ich  ze zniesieniem  o d ­
ruchów . B ad a n ie  rdzenia tych  zwierząt w y k a z a ło  w  o b ręb ie  sza­
rej su b stan cy i  z m i a l^  zapalne  i zw yro d nien ia .  R o zm a ite  spo­
s o b y  w strzyk iw ali  w y k a z a ły ,  że zarazek  W n i k n ą ć  m oże do 
ustroju  z k aż d e g o  m iejsca, gdzie  n a s tą p i ło  g łębsze  zniszcze­
nie tkanki.  Z a w ies in a  w c ie ra n a  w  skó rę  nie w y w o ła ła  
obrazu c h o ro b o w eg o ,  n atom iast z b łon  ś luzow ych, z p rze ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  i o d d e c h o w e g o  w y w o ły w a l i  a u to ro w ie  
ty p o w e  porażenie. P rz y tem  zauw ażyli ,  że przy  szczepieniu 
w  n a rz ą d y  o d d e c h o w e  w y stę p o w a ło  porażenie  m ięśni szyi 
i k o ń czyn  przednich, przy  szczepieniu do ja m y  brzusznej d o ­
tkn ięta  b y ła  cziPę ty ln a  ciała. Ś w ia d c z y  to o związku m ie j­
sca  zakażen ia  z usado w ien iem  się porażeń. M ożna ten typ  
usado w ien ia  spostrzegać  i p rzy zakażaniu  n e rw ó w :  z n . 

pr. ram ien io w eg o  w ystęp u je  porażenie  p raw ej k. górne j,  z p ra ­
w e go  kulszow ego. p ra w e j dolnej k o ń c z yn y .  Z a ra z e k  dąży 
od m ie jsca  zakażenia  do rd ie n ia  na jkrótszą  drogą ,  n a c z y ­
n iam i l im fatycznem i tow arzyszącem i nerw om . Z  rdzenia może 
się zarazek  w yd z ie lić  b ło n ą  ś luzow ą nosa i gard ła ,  k tóra  
roztarta i sączona z a k aża ła  zwierzęta. T o  z jaw isko  t łom a- 
c z y ć b y  m ogło  przenoszenie  c h o ro b y  z je d n e g o  o so b n ik a  na 
drugi, m im o że zw ierzęta  zdrow e, t rzym an e  razem  z cho- 
remi, nie z a k a ż a ły  się. —  W  moczu, kale , w  gruczo łach  
ś luzow ych , nie m ogli  au torow ie  stwierdzić  zarazka  w y w o ­
łu ją c e g o  chorobę . —  Z w ierzęta  raz zakażone, H rykazują o d ­
porność, k tórą  m ożna stwierdzić  o b ecn o śc ią  ciał o c h ro n n yc h  
w  su ro w ic y  krwi. S u ro w ic a  krw i ch orych  zwierząt zab ija  
jad ,  z aw arty  w św ie ż ym  ch orym  rdzeniu. R othfe ld .

H a b e r f e L d .  G r u c z o ły  p rz y ta rc z y c z n e  w  tęż yczce  
i p rz y  k ilk u  innych schorzeniach. (W ien er  m ed. W ochs. 
1 9 1 0 ,  N r 45). W y c h o d z ą c  ze s tw ierd z o n eg o  fak tu ,  że 
w  p rz y p a d k a c h  tężyczki spostrzegano k rw o to k i  w tk a n ce  
g ruczo łów  p rzytarczyczn ych , w zg lęd n ie  ś la d y  p o  k rw o to k u  
w  postaci b a rw ik a  i że w  czasie sa m e go  k rw o to k u  nie 
spostrzegano w y s t ą p ie n ia  tężyczki,  zastanaw ia  się autor nad 
p rzyc zyn ą  tego  p ozorn ie  sprzecznego z jawiska. N a  p o d s ta ­
w ie  b ad ań  h isto log iczn ych  d och od zi do w niosku, że k r w o ­
to k  w y w o łu je  n ie ty lko  zniszczenie tkanki,  a le  także p o ­
w strzym uje  rozrost tych  gruczo łów . W y w o ła n y  k rw o to k ie m  
n ied okszta łt  (hypoplasia)  gruczo łu  m oże  długi czas p ozosta­
w ać  bez o b ja w ó w ;  autor przytacza  p rz y p a d e k  duru b rz u ­
sznego, w  p rzebiegu  któiiego w y s tą p i ła  tężyczka ,  gruczo ły  
przytarczyczn e  b y ły  małe, nierozwinięte. D o  tej g ru p y  za­
l iczyć należy także tężyczkę, w ystę p u jąc ą  w  czasie ciąży. —  
Z m ia n y  w  gruczo łach  p rzytarczyczn ych  tw orzą  u sposobie­
nie do tężyczki, k tó ra  u jaw n ia  się przy na jrozm aitszych  
sp o so b n o śc iac h  (ch oro b y  zakaźne, ciąża i t. p.). A u to r  
broni s ta n o w isk a  n iew ątp liw ej zależności tężyczki od zmian 
w gruczo łach  p rzytarczyczn ych ;  b ra k  dodatnich  w y n ik ó w  
p rz y  p o d a w a n iu  w y c ią g ó w  tych  gruczo łów  nie p rzem aw ia  
b y n a jm n ie j  p rzec iw  tem u zapatrywaniu. R o th fe ld .

S t a d e l m a n n .  W a d y  u dzieci szkoln ych ja k o  p rze­
p o w iednie  p adaczki. (X V I .  Z jazd  niem. [psychiatrów i neu­
rolog. Drezno. Październik , 19 10 ) .  S .  zw raca  u w a g ę  na cie­
k a w y  fakt, że często ju ż  u dzieci szko lnych  w yk az ać  się 
d a ją  p ew n e  o b ja w y ,  po k tó ryc h  p rzypuszczać  można, że

dziecko to cierp ieć  będzie  w przysz łośc i na padaczkę. 
Z w łaszcza  nieraz w  zeszytach spo strzega  się  n ag łe  zm iany  
p ism a, p isan ie  nagle  liter n ie z w yk le  dużych, k rzyw ych , pod 
lub nad linią i t. p. P ró cz  tego  należą tuta j:  b r a k  uwagi, 
p o ję ć  etycznych , dręczenie zwierząt, k łam a n ie  i opuszczanie 
nauki,  upuszczanie  c iąg łe  z rąk  p rzed m iotów , s taw anie  b e z ®  
p o w o d u  na ulicy, nudności i w y m io ty  w śró d  jed zen ia  i t. P-

K lę sk .
T a n a k a .  O przyczynie choroby „D eriberi“ . (Wieli,  

m ed. W och s.  1 9 1 0 ,  N r 47). B a d a ją c  e ty o lo g ię  tej ch oroby, 
doszli au to ro w ie  ja p o ń s c y  do przekonania ,  że obraz c h oro­
b o w y  w y w o łu je  pożyw ien ie ,  s k ła d a ją c e  się przew ażnie  z ryżu. 
D o św iad c z e n ia  na k u ra c h  i go łęb iach ,  k a rm io n y c h  w y łą ­
cznie ryżem , w y k a z a ły ,  że u zwierząt p o w sta w a ła  choroba, 
p o d o b n a  do beriberi,  a nadto, że ryż  ocz ysz czo n y  z grysu, 
w y w o łu je  n ie ty lko  u ptakó w , ale  i u zwierząt s są c y ch  p o ­
rażenia czu c iow e  i ruch ow e kończyn , zniesienie odruchowe 
zaniki m ię śn io w e ,  rozszerzenie p ra w e g o  serea  u m a łp *  
a przerost serca  u psów. P rz y  ryżu n ieoczyszczonym  z grysu  
zwierzęta ssące nie w y k a z u ją  żadn ych  zmian. D o św ia d c z e ­
nia te d o p ro w ad z iły  do ró żn ych  w n io sk ó w ; jedni au to ro ­
w ie  up atryw ali  p rzyczyn ę  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h  w brak u  
b ia łka ,  zaw artego  w grysie , inni w  brak u  soli n ieorgan i­
cznych, k tóre  w nieznacznej ilości zaw iera  ryż z grysu  
oczyszczony. Z g o d n y  w n io sek  b y ł  ten, że beriberi jest ch o­
robą ,  p o le g a ją c ą  na zaburzeniu  w  od żyw ian iu  przy obfitem  
p o ż yw ie n iu  ryźo w em . Co się ty c z y  przerostu  serca  pra- 
w ego, to uw aża ją  go au torow ie  za w y ró w n a w c z y ;  sk u r c z l  
tętnic p łu cn ych  z n astę p o w ym  w zm o ż o n ym  op o rem  w  m a­
tem k rążen iu  je s t  p ierw otny , a serce p raw e  d la  p o k o n a n ia  
tego  op o ru  przerasta. W y t łó m ac z e n ia  d la  skurczu tętn icy  
p łucnej nie zn a jd u ją ;  w in ią  ja k iś  czynnik  sz k o d liw y ,  k tó ry  
się  dosta ł  do ustroju. N ow sze  bad an ia  w y k a z a ły  na p rz y ­
p ad k ach  s e k c y jn y c h  przerost substancyi rdzennej n a d n er­
c z y ;  p ra w d o p o d o b n ie  w sk u te k  większej ilości a d re n a l in )®  
w ustroju  i n a s tę p o w e g o  w zm ożon ego  p arcia  krw i rozw ija  
się przerost serca. W  ispńcu w sp o m in a  autor o teoryi za ­
k aź n e go  p och od zen ia  beriberi. S a t a  sądzi, że c h o ro b ę  w y ­
w o łu je  drobnoustró j,  m a ją c y  się zn a jd o w ać  na ryżu, a b a r ­
dzo w y trz y m a ły  na  w yższą  ciepłotę. Z  p rzew o d u  p o k a r m o ­
w e g o  d osta je  się  on do krwi. S łu szność  tego p rzypuszcze­
nia potw ierdza  zdan iem  autora  fakt k lin iczny, żę p o d a w a ­
nie ś ro d k ó w  p rzeczyszcza jących  i m oc z o p ęd n yc h  działa le­
czniczo na o b ja w y  choro bow e. G o d n e  u w a g i  jest  s p o ­
strzeżenie autora, s tw ierdzone na sekcyi,  że z m atki c h o ­
ro b a  przenosi się na płód. B a d a n ie  p łodu zm arłego  w  k ilk a  
godzin  po urodzen iu  w y k a z a ło  przerost i rozszerzenie pra- 

I wej k o m o r y  (bez stw ierdza ln ych  przyczyn), o g ó ln y  zastój 
'i zanik  n e rw ó w  o b w o d o w y c h ,  s tw ierd z o n y  d ro b n ow id ow o .

R oth fe ld .
E r b  e n .  O b ja w y  m yotonii p rz y  gru źlicy .  (W ie n e r !  

med. W o ch s .  1 9 1 0 ,  N r 44). O b o k  często sp o tyk an e j  p o d ­
wyższonej p obud liw o śc i  m echaniczej m ięśnia  p iers iow ego 
przy  g ru ź l ic y ,  znalazł autor w je d n y m  p rz yp a d k u  trzy 
o b ja w y  z g ru p y  m yotonii.  P rzy  uderzeniu m łotk iem  na m ię­
śnie  tw arzy  brak  je s t  o b ja w u  C bw ostka ,  n atom iast  w y s tę ­
pu je  skurcz to n iczny  mięśni w o k o ło  m ie jsca  u d e r z e n ia l  
S k u r c z  ten m ożna w y w o ła ć  w  k a ż d y m  mięśniu twarzy. 
B ad a n ie  e lek tryczn e  mięśni (triangularis, q uad ratus  m e n t i) J  
d a je  skurcz tę ż c o w y  ju ż  przy 1 Ma, skurcz, t r w a ją c y  przez! 
c a ły  czas przeb iegan ia  p rą d u ;  z nerwu skurcz w y stę p o w a ł  
dopiępo przy  2 ’3 Ma, a tężca z nerwu nie m ńgł E .  w y w o ­
łać. — O p u k iw an ie  mięśni k latki p iers iow ej,  b a rk ó w  i p rz ed ­
ram ienia  w y w o ły w a ło  w y s tę p o w a n ie  g u zk ów  tw ardych , 
u trz ym u jący ch  się przez 4 — 8 sekund. Zg in acze  pa lcó w  
o b ja w u  tego  nie o k a z yw a ły .  O d c z yn u  m yoton iczn ego  nie 
m ożna b y ło  w y k a z a ć :  natom iast p rz y  p rób ie  w y p ro s to w a ­
nia  silnie zg ię tych  pa lcó w  okazu je  się, że skurcz trw a d łu ­
żej, n iżby to o d p o w ia d a ło  zam iarow i chorego , i że w y p r o ­
stow anie  je s t  m ożliw e  d opiero  po k ilku  p róbach . W  innych 
m ięśniach (przy jedzeniu, za m yk a n iu  oczu) o b ja w u  tego  nie 
było . Póz'ne w ystą p ie n ie  tych  o b jaw ó w , brak  p o d o b n ego
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schorzenia  w  rodzinie, b ra k  zajęcia  k o ń cz yn  dolnych , b rak  
przerostu mięśni przem aw ia  przeciw  ch orobie  T h o m se n a .

Rotlifeld .

F r a n k i - H  o c h  w a r t .  U dar M eni£row sk i bez z a ­
burzeń słuchu. (W ie n e r  m ed. W o ch s .  19 10 ,  N r 44)- A m o r  
p rzytacza  następu jącą  historyę c h o ro b y :  Chora  w śró d  zu­
p ełn ego  zd row ia  dosta ła  le k k ie g o  szumu w  uchu lewem , 
w godzinę  p otem  silny zawrót g ło w y  ze w zm ożonym  szu­
m em  w  uszach ; stanow i tem u tow arzyszy ło  uczucie lęku. 
Chora  m usia ła  leżeć  z p rz ym k n ię tym i oczym a, g ło w ą  nie 
m og ła  poruszać. W  dalszym  c iągu  w y stą p i ły  w ym io ty .  S tan  
ten w  je d n a k o w e m  natężeniu  trw ał przez miesiąc, p otem  
szum w  ustach ustał, nieznaczne z aw ro ty  g ło w y  w y s tę p o ­
w a ły  ty lk o  p rz y  ruch ach  g łow ą. U czucie  lęku u trzym yw ało  
s ię ,  p rzyczem  ch ó d  stał się n iep ew nym . Ze  s tron y  uk ładu  
n e r w o w e g o , ja k o też  ze s trony o k a  i n arząd ów  w e w n ę ­
trznych nie by ło  ża d n ych  zmian. Po k i lku  ty g o d n ia c h  zu­
pełne w yzdrow ienie .  W o b e c  b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  d a n yc h  
d la  w yt łó m acz e n ia  za w ro tó w  g ło w y ,  (a w ię c  m iażdżycy , 
k iły, c u k r z y c y , ch o ro b y  nerek, guza m ózgu, lub innego 
c ierp ienia  m ózgo w eg o) p rz y jm u je  autor, że zaw roty  te  b y ły  
p ochodzenia  p rz ed s io n k o w e go  (V estibularschw indel) .  S i ln e  
z aw ro ty  g ło w y  zw ię k sz a jące  się p rzy  ruchach  g ło w y ,  sku t­
kiem  czego chorzy  g ło w ę  trz ym a ją  sztywnie, ulga przy zam ­
k nię tych  oczach, w ym io ty ,  szum w uszach, potw ierdza ją  
rozpoznanie. B ra k  ty lk o  zaburzeń słuchu, k tóre  zdaniem  
autora nie są konieczne  d o  obrazu ch o ro b o w ego .  Zd an ie  
to p o p ie ra  a u to r  spostrzeżeniam i w łasn em i i p oczerpn iętem i 
z p iśm iennictw a. R oth fe ld .

J a k s c h .  O w a r t o ś c i  leczniczej p r ą d ó w  o w y s o k ie m  
napięciu. (W ien er  m ed. W o ch en schr .  19 10 ,  N r  44). W  li­
cznych  p rzyp a d k a ch  c u k r z y c y  nie m ia ł  autor żadn ych  w y ­
ników dodatnich. A n i  ilość cukru  nie zm niejszała  się, ani 
w aga  ciała  nie w zrasta ła ; również bez w p ły w u  pozostaw ało 
leczenie n a  a cy d o z ę  i na  p od m iotow e  uczucia  g ło d u  i p r a ­
gnienia. Przy  m ia ż d ż yc y  o ty le  ty lk o  widzia ł  autor  w p ły w  
dodatni, że u stęp ow ała  bezsenno ść  i częste  bo le  g ło w y ;  na 
parcie  krw i i na tętno w p ły w u  d o d a tn ieg o  nie b y ło .  P rzy  
wiądzie rdzenia i rozsianem  stwardnieniu  m ózgu i rdzenia 
spo d ziew anego  sku tku  po tern leczeniu autor nie uzyskał.  
N atom iast skutecznie  dzia łają  te p rą d y  przy  neurastenii . 
P iz y k re  i d łu go trw a łe  o b ja w y  tej c h o ro b y  ustępują  dość 
szybko . ' " R othfe ld .

C h iru rgia .
K r e c k e .  O leczeniu p rzed o p eracyam i i po ope-  

r a c y ac h  brzu sznych, z w ła szc za  o polecaniu w c z e s n e g o  | 
w s ta w a n ia  z łóżka. (Miinch. m ed. W o ch s .  1 9 1 0 ,  N r  39). | 
L z y c z y n a m i  p o w sta w a n ia  p ow ik łań  p łu cn ych  po opeia-  
cyach, zw łaszcza brzusznych, są :  zaziębienie (przy m y c iu  
chorego i przewożeniu po operacyi) ,  leżenie bezw ład n e  na 
wznak, b r a k  s w o b o d n y c h  i g łę b o k ic h  o d d e c h ó w  i t. p. Za- 
P o b ie g a m y  p o w ik ła n io m  p łu cn ym , ja k o t e ż  zakrzepom , p o ­
budzając  przed tem  czynność serca  odpow iednim i śro dk am i,  
ućząc c h o ryc h  przed  o p e ra c y ą  g im n a s ty k i  od d ech o w ej ,
1 n apo m in a jąc  ich do tego  po operacy i,  d b a ją c  o ch orych  
nietylko p rz y  op eracy i,  a le  i p rz y  przewożeniu  n a  salę, sto- 
sując  krótk ie  s p o s o b y  o d k a ża n ia  s k ó ry  bez z b ytn iego  m o ­
czenia c h orych  i t. p. W a ż n y m  czynnik iem  je s t  rów nież  
p ie lę gn a c ya  ja m y  ustnej przed i p o  op eracy i,  ra cy o n a ln e  
od żyw ian ie  c h o ry c h  i t. p. B ó l  w  ranie p rzeszkadza w o d ­
dechu; p ow in no  się  też przec iw  niem u p o d aw a ć  n arkotyk . 
O patrunek  (najlepiej p lastrow y) nie powin ien  zb yt  k rę p o ­
w ać  chorego. Po lecan ie  w c zesn ego  w staw ania  zmniejsza 
znacznie liczbę p o w ik ła ń  p łu cn ych , zwłaszcza u ludzi star­
szych. B e z w a ru n k o w o  ca łk iem  niepotrzebn ie  trzym aliśm y 
daw nie j c h o ryc h  za d ługo po o p e ra c y a c h  w łóżku. N a to ­
m iast d o tą d  nie stwierdził  jeszcze  K .,  czy  przez wczesne 
Wstawanie zmniejsza sie  liczba zakrzepów  lub zatorów. N a ­
turalnie  przy  w czesn em  w staw a n iu  musi b y ć  ran a  szczel­
nie zaszyta, i to m aterya łem  nie u le g a ją c y m  wessaniu. 
W czesn e  w staw anie  u łatw ia  też od d a w an ie  moczu, a chroni

ch orych  od  cew n ik ow an ia .  N adto  p obud za  ono apetyt. 
K r c c k e  nie głodzi o p e ro w an ych  ob ecn ie  tak, j a k  d aw nie j,  
lecz już w ieczorem  po op eracy i  p o d a je  im p łyn y ,  a od  d ru ­
g iego  dnia, g d y  niem a w y m io tó w , naw et duże ilości p ły ­
nów, co  m oże w p ły w a ć  na zapobieżenie  zakrzepom . Z n a ­
k om ic ie  działają  także  wlewania , zwłaszcza stałe z kiszki 
sto lcowej.  N aw et przy  szwie żo łąd ka  nie o b aw ia  się K .  p o ­
d a w a ć  p ły n ó w  zaraz; d o b ry  szew powinien odrazu d o m y ­
kać, a przecież w żo łąd ku  zbiera  się so k  zawsze. —  Jeżeli 
c.horzy wczas  w staw a ć  nie m ogą, s tosu je  się  m iesienie k o ń ­
czyn i ruch y bierne, celem  p obud zen ia  w  nich krążenia 
krwi. K .

J a c o b a e u s .  O m ożności z a sto so w a n ia  w z ie rn ik o ­
w a n ia  p rz y  badaniu ja m  su ro w icz ych .  (Miinch. med. 
W o ch s .  1 9 1 0 ,  N r 40). W  ty m cz aso w e m  doniesieniu opisu je  
J.  sw ój sposób b ad an ia  wziernikiem  ja m y  usznej, op łucnej 
ew. osierdziowej.  G r u b y  tró jg ran iec  w b i ja  d o  danej ja m y ,  
w p ęd za  do niej przez tró jgraniec  powietrze, a potem  w su w a 
cj^stoskop i b ad a  d an ą  jam ę. P rz y  laparoskopii  rozpoznał 
autor w ten spo sób  przerzuty raka  w  w ątrobie  i t. p. D o  
ja m y  brzusznej ła tw o w su n ąć  narzędzie w razie w ys ięku  
lub przesięku ; g d y  w ys ię k u  niema, m ożna (ew. w  znieczu­
leniu miejscowe/n) odsłonić  otrzew ne i p otem  ją tró jgrań  ■ 
cem  przebić. P ieu ro sko p ię  s to sow ać  m ożna tam, gdzie  i tak  
w  celu leczn iczym  w p ro w a d z a m y  g a zy  (leczenie g ru źl icy  —  
Fo r lan in i ,  zapalen ia  opłucnej —  H olm gren). (O dpow iednie  
narzędzia w y ra b ia  firm a Stil le-W erner) .  K .

H a  u d e k .  W  sp ra w ie  re n tg e n o w sk ie g o  rozpozn a ­
nia ow rzodzeń żołądka w  części śr o d k o w e j.  (Miinch. 
med. W ochs.  1 9 1 0 ,  N r 30). Jeżeli się p rzyjm ie , że bizm ut 
os iada  na wrzodzie żołądka, w  tak im  razie trzeb ab y  wie- 
rzyć, że w rzód  taki będzie m ożna widzieć przy  p rześw ie­
tlaniu. Jo la sses  w r. 19 0 7  twierdził, że w idzia ł  d ok ład n ie  
w  ten sp o sób  wrzód, a H em m e ter  u k o tó w  i k ró l ik ó w  w y ­
w o ły w a ł  sztucznie w rzo d y , z a sy p y w a ł  je  b izm utem , lub 
w p ro w ad z a ł  potem  zawiesinę i jeszcze  w  2 4 — 30  godzin  na 
ekranie  p o d o b n o  dok ładn ie  w rz o d y  spostrzegał. B y  w  ten 
spo sób  m o g ły  b y ć  widoczne, m uszą  jed n ak  w rzo d y  s ięgać  
aż do b ło n y  m ięsnej. H. p ostano w ił  przep ro w adzić  bad an ia  
kontrolne, a lb ow iem  ca ła  sp ra w a  zd aw ała  mu się niejasną. 
Otóż na jp ierw  p rz ek o n a ł  się II . na zw łokach , że zawiesina 
bizm utu nie przy lega  m ocnie j ani w ięcej na wrzodzie, niż 
na reszcie b ło n y  śluzowej. W spó ln ie  z D o c .  C la irm ontem  
w y w o ły w a ł  autor sztucznie w rz o d y  u zwierząt, a po 3 
dniach w le w a ł  zawiesinę bizmutu. W rzo d u  nie u d aw ało  się 
w y k a z a ć  ani razu, natom iast często spo strzegano  p la m y  
w  inn ych  m ie jscach , p och od zące  od n agro m ad z e n ia  się  b i ­
zmutu w  zaułkach  żołądka . Z w y k łe  w ięc  p ła sk ie  w rzo d y  
żo łąd k a  nie d ają  się  n ig d y  n ap ew n o zapotnocą  rentgen o-  
skopii  w yk azać .  —  N atom iast  bardzo nieraz d o k ład n ie  w i ­
d ać  w rzo d y , k tóre  przeb i ły  z żo łąd ka  do otoczenia , a c e ­
chuje je  cień, p o łączo n y  nieraz w ą z k ą  taśm ą z żołądkiem , 
m a ją c y  nad sobą  b ań k ę  gazu. W  k ilku  p rz y p a d k a c h  n a ­
s tęp o w a o p e ra c y a  p otw ierdziła  w y n ik  bad ania  w  zu p e łn o­
ści. O braz ten przypom ina  nieraz ob raz  żo łą d k a  k lep syd ro-  
w atego , ty lk o  że przy  żo łąd ku  k le p sy d r o w a ty m  cień przy 
opróżnianiu  się żo łąd ka  zn ika  ró w no cześn ie  w  ob u  je g o  
częściach i p rzy  o b m a c y w a n iu  zmienia zarysy. K .

H a u  d e k .  Rozpoznanie r e n tg e n o w s k ie  m o dzelo w a-  
te g o  d rą ż ą c e g o  w r z o d u  ż o łąd k a  i j e g o  znaczenie. (Miinch. 
m ed. W o ch . 1 9 1 0 .  N r  47). R o zp o z n a n ie  re n tgen o w sk ie  
w rzo d u  m od zelo w atego  op iera  się na n a s tę p u ją cy ch  d anych
i)  N a p łask ich  w rzo d ach  bizm ut nie os iada  w  tej ilości, b y  
b y ł  w idoczny. 2) Cień p rzem aw ia  za ja k ą ś  k ieszo nką  w  żo­
łąd ku ,  przyczem  w  p rz y p a d k a c h  w rzod u  drążącego  w id ać  
nad nim p ęc h erz yk  gaz o w y .  Cień ten p ozosta je  d ługo  w  żo­
łą d k u  i przy o b m a c y w a n iu  nie zm ienia  kształtu  i p o łoże­
nia. W rz o d y  d rążące  d o  w ą tr o b y  leżą od przodu, do trzu­
stki od ty łu , w ięc  p rz y  ok ręcan iu  się  ch orego  p ierwsze p o ­
rusza ją  się na  e k ran ie  re n tgen o w sk im  w tę sam ą stronę, 
drugie  w  przeciw ną. P rócz  tego  cienie z w ą tr o b y  porusza ją



się p rz y  oddechu. W rz o d y  m o d z elo w a te  są znacznie  częstsze, 
niż daw nie j przypuszczano i nieraz b y w a ją  b ran e  za raka, 
i to ju ż  nie n a d a ją c e g o  się do operacyi.  N ieraz  też istotnie 
p ow sta je  na ich jjłj} rak. O b ja w y  k lin iczne niczawsze są 
t y p o w e :  ch oro b a  od  d łu g ie go  czasu, o torze  p rz eryw an ym , 
n a p a d o w e  bó le  w  y 2— 3 godzin  p o  jed zen iu  o charakterze  
ś w id ru ją cym , w y m io ty  k w aśn e , zaparcie , ch udn ięcie ,  w ie k  
ch orego  3 5 — 50 lat. L e cz e n ie  ze w zględu na częste  zrako- 
w a cen ie  p o w in n o  b y ć  je d y n ie  chirurgiczne i to doszczętne; 
P a y r  n a z y w a  n a w e t  w y c ię c ie  w rzo d u  m o d z e lo w a te g o  w cze­
sną o p e ra c y ą  ra k a  żo łąd ka .  K .

Prof. K e l l i n g .  0  m o d ze lo w a ty ch  w r z o d a c h  żołądk a.
(Miinch. m ed. W o ch . 1 9 1 0  N r  38). K . ,  p orusza  w ażne  dla
lekarza  p ra k ty c z n e g o  dane, d o tyc ząc e  rozpozn aw ania ,  r o k o ­
w a n ia  i leczen ia  w rzodu m o d z e lo w ate g o  żołądka. W rz o d y  
te często d rążą w  g łą b  narząd ów  Sąsiednich, j a k  w ątro b y ,  
trzustki i t. p. N ie m a l w  59°/0 są w yc z u w a ln e .  P o w in n o  się 
je d n a k  ro zp o zn aw a ć  w y c z u w a ln y  guz, j a k o  w rzód  m odze- 
lo w aty ,  je d y n ie  w  razie o b ec n o śc i  w żo łąd k u  w yra ź n e go  
k w a su  so lnego , a zresztą m y ś le ć  o raku, .zwłaszcza że n ie ­
raz naw et m im o d ro b n o w id o w e g o  ob razu  w rz o d u  przecież 
w  pew ien  czas z ja w ia ją  się  przerzuty  raka, bo przy b a d a ­
niu nie natrafiono na m ie jsce  z łoś liw ego przeobrażenia . 
O ile z w y k łe  w rz o d y  w y s tę p u ją  z w y k le  u m ło d y c h  kobiet,  
to m od zelo w ate  s p o ty k a  się p rzew ażnie  dop iero  po 40. roku  
życ ia  ta k  sam o często u m ężczyzn, j a k  i u kobiet .  W  w y ­
w ia d ach  s p o t y k a m y  o b ja w y ,  nieraz już latam i się c iągnące. 
Z w y k le  p rzew aża  b ó l  w y s tę p u ją c y  po je d z en iu  lub  n a p a ­
d o w y  (przy zrostach i zwężeniach). W y m io t y  w y s tę p u ją  
p ra w ią  w  8 0 °/„. Z w y k le  c h orzy  są  w yb itn ie  w ych ud zeni.  
W  w y w ia d a c h  w  p o ło w ie  p rz y p a d k ó w  s p o ty k a  się w zm ianki
0 k rw o to k a c h .  T rze c ia  część w rz o d ó w  m o d z e lo w atych  prze­
chodzi w  ra k a  i d latego, o ile ty lk o  m ożna, p o w in n o  się  
w rz o d y  m o d z elo w a te  doszczętnie w yc in ać .  N ato m iast  p rz y  
w rzodach, d rą ż ą cych  do w ą tro b y  lub trzustki, m u sim y się 
o g ra n ic z yć  d o  p o łączen ia  ż o łąd k a  z je l item . L e k a r z  p r a k ­
ty c z n y  k aż d e g o  c h o re g o  z w y c z u w a ln y m  guzem  żołądka, 
c h o ć b y  b y ł  p e w n y m  ro zpozn an ia  wrzodu, sk ie ro w ać  pow.  
nien do chirurga-; p o d o b n ie  w razie u p o rc z y w y c h  o b ja w ó w  
zwężenia , zwłaszcza przy  ob ecn o śc i  kw asu  m lecznego w  żo­
łądku. K .

L a r y n g o l o g i a  i o t y a t r y a .

R o t h .  0  trw a łe m  znieczulaniu krtani p rz y  g r u ­
źlicy  za p o m o c ą  p rzepojenia alkoholem  n erw u  k rta n io ­
w e g o  g ó r n e g o .  (Miinch. m ed. W o ch .  1 9 1 0  N r 42). 
S w e g o  czasu  zalecił  H offm ann  k rta ń  w  gru źl icy  przy  sil­
n ych  b ó lac h  znieczulać. Następnie  m ało  zw racan o  u w a g i  n a  
ten sposób, chociaż  je s t  on znakom ity .  R .  donosi o 33  
w łasn ych  p rz y p a d k a c h  znieczulania nerw u k rtan iow ego . 
W s k a z an ie m  do w y k o n a n ia  zabiegu  są silne bó le  p rz y  ł y ­
kaniu, nie ustęp u jące  p o d  w p ły w e m  in n ego  leczenia, a  tra­
p iące  c h o ryc h  i p rz y  p ustem  łykan iu ,  np. w  n o cy ,  i o d b ie ­
ra jące  im  sen. G o rą c z k a  nie je s t  p rzec iw w skazan iem . W s tr z y ­
k u je  sięi chorem u leżącem u z szy ją  w y g ię tą  ku  ty łowi. 
T y p o w y  punkt bo lesny  m ię d z y  k o śc ią  g n y k o w ą  a p ły tą  
chrząstki tarczow ate j d a je  się p raw ie  zawsze ła tw o  w ysz u ­
kać .  S k ó rę  oczyszcza  się a lk o h o le m  i e terem  i w b i ja  się 
ig łę  w p u n kt b o lesn y  n a  D Ą  cm. g łę b o k o ,  k ie ru ją c  się na 
zewnątrz i ku górze. W  razie d o jśc ia  do nerw u o d czuw a 
zaraz c h o ry  ból strze la jący ,  id ą c y  aż do ucha. A lk o h o l  po 
winien b y ć  ogrzany ' do 4 5 0 (8 5°/0).

W strz y k u je  się 1 gram , n a jw yże j zaś 2 gr. Z w y k le  
w iększych p o w ik ła ń  p o  w strzykn ięc iu  n iem a; sk u te k  w y ­
b itn y  w ystę p u je  do 48 godzin  na pew no, a trw a  7 dni
1 dłużej. B ó le  z w yk le  w p raw d zie  w raca ją  potem , ale  są 
s łabsze, a k i lk a k ro tn e  w strzyk iw an ia  u su w ają  j ć  nieraz zu­
pełnie. P o  w strzy k iw a n iach  nieraz zm niejsza  się również 
ch rypk a ,  w ra c a  sen, natom iast  zw iększa  się  uczucie s u c h o ­
ści" w  gard le . K.

B o h a c .  W  s p r a w ie  leczenia tw ard zieli  p ro m ie­
niami R ó n tg en a . (Miinch. med. W och . 1 9 1 0  N r 43). Bez-
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wątp ienia  leczenie ch irurgiczne tw ardzieli j e s t  dzie lnym  
środkiem , niezawsze je d n a k  może ono b y ć  zastosow ane, a często 
o b o k  r l i S p  o g lą d a ć  się m u sim y jeszcze za inn ym  uzup eł­
n ia jącym  spo sobem . W  r. ig o z  zw rócił  R y d y g ie r  uw agę , 
że p rzy  tw ardzieli  o s B g a  się  p o m yśln e  wyniki zap o m o cą  
leczenia  p rom ien iam i R e n tg e n a  i p rz y to cz y ł  s ta ty sty k ę  14  
p rz y p a d k ó w , tw ierdząc, że p rom ien ie  dzia łają  i w głąb, np 
przez sk ó rę  przy tw ardzieli tch aw icy .  Zw łaszcza  p o d m io ­
to w a  p o p ra w a  m a  n astępo w ać  szybko . P ra ce  inn ych  auto- 

gffipw, p otw ierd zi ły  te spostrzeżenia. R ó w n ią ż  i autor na za­
sadzie w łasn eg o  dośw iad czen ia  zaleca  leczenie twardzieli 
prom ieniam i R e n tg e n a .  P o s t f lH je  zaś w ten sposób, że 
przez p ó ł  ro k u  co 3 — 4 ty g o d n ie  p o d e jm u je  3 — 4 n aśw ie­
tleń lam pam i średnio  tw ardem i, w je d n e j  tak ie j  seryi s to­
su jąc  je d n ą  d a w k ę  S ab o u ra n d a .  Z w y k le  w  2 — 3 m ie sięc j7 
g u zy  tw ard zie lo w e  z a cz y n a ją  się zmniejszać. K .

S c h m u c k e r t .  E n d o s k o p o w e  b ad an ie  j a m y  no­
s o w o -g a r d ł o w e j  i krtani. (Miinch. m ed. W o ch .  19 10 ) .  Chęć 
ud ostęp n ien ia  b a d a n ia  ja m y  netsowo-gardłowej i k rtan i k a ­
żdem u praktykovyi,  n aprow ad z iła  a m e ry k a n in a  H aro ld a  
H a y sa  ( 19 9 8 )  na p o m y s ł  przyrządu, o d p o w ia d a ją c e g o  zasa­
d om  optoskopu. Przyrząd  ten u d o sk o n a li ł  S ch m u c k e rt ;  
s k ła d a  się on z rurki optyczne j,  d a ją ce j  się w  osi p o d łu ż ­
nej nastaw iać  w  rozm aitych  k ie ru n k a c h ;  guziczek na końcu 
o c zn ym  oznacza  k ażd orazo w e  ustaw ienie  pryzm atu. O bok 
rurki optycznej z n a jd u je  się druga  rurka, zako ńczo na  lam pką. 
C a ły  przyrząd  o b e jm u je  os łona  szklanna, d a ją c a  się z ła ­
tw ośc ią  od m ien iać  i w y ja ła w ia ć ;  tego  rod za ju  osłon m a  się 

1 zawsze k i lk a  pod  ręką. P rą d u  d ostarcza ją  e lem en ty  suche, 
a kum ulato r  (4 volt)  lub przyrząd, s łu żący  do p ołączenia  
z cen tra ln ą  s ta c yą  e lektryczną.  U życ ie  przyrządu je s t  b a r ­
dzo proste, ob ra z y  są n ad zw ycza j  -wyraźne, co stanowi 
wielki postęp  w  m e d y c y n ie  p ra k tyc zn e j  ogólne j,  zastęp u­
ją c  bad an ie  z a p o m o c ą  obrazów  w lusterku, k tóre  trafia 
ogó ln ie  c iąg le  na trudności z p o w o d u  b ra k u  w p ra w y ,  a za­
biera  też n ie w p ra w n e m u  wie le  czasu. (Przyrząd S c h m u c k e r ta  
w y ra b ia  firma R e in ig er ,  G e b b e r t  u. S ch a l l  w  W iedniu).

A . B.
H i s c h b e r g .  C ethal —  p rz y rz ą d  do w d y c h iw a n ia  

dla leczenia chorób n a rzą d u  oddychan ia.  (Mediz K lin ik .  
19 09 , N r  5 1) .  Przyrząd  p o le g a  na stosow aniu  p e w n y c h  le ­
k ó w  do w d y c h iw a n ia  i to d ro gą  nosa, w postaci gazowej 
z powietrzem  ogrzanem , a w ię c  bez udziału p a r y  go tu jące j 
się w o d y ,  j a k  to się o d b y w a  w  p rzyrządzie  Soengera .  
W  starym  przyrządzie  do w d y c h iw a n ia  o le jk u  te rp e n tyn o ­
w e g o  M utkiego , w d y c h iw a ło  się  go  z parą. Przyrząd  S ie-  
g le g o  źdś, j a k  w iad om o , je s t  raczej ro zpy laczem  na ciepło 
w  p ołączen iu  z p arą  go tu jące j się w o d y ,  j a k  to się p o d o ­
bnie  o d b y w a  w  p rzyrządzie  B u il in g a  lub H eryn g a .  D o  w d y ­
ch iw an ia  przyrządem  »Gethal« zaleca  autor g łó w n ie  m ie­
szaninę o . 10  C innam . m ethylic .  c. io °/0 th y m o l  solubil., 
w g o to w y c h  k ap su łk a c h  ż e la ty n o w y c h ;  p o d o b n ie  zresztą 
m o g ą  b y ć  s to sow an e  i inne lotne środki.  A .  B.

E r n s t  U r b a n t s c h i t s c h .  N o w e p ostęp ow an ie  
p r z y  k r w ia k u  m a łż o w in y  usznej. (T o w . otolog. w  W ie ­
dniu 30  m a ja  19 10 ) .  P o stęp o w an ie  p rz y  k rw ia k u  b y w a  tro­
ja k ie ,  zach ow aw cze  (ok łady ,  miesienie), nakłuc ie  z a sp ira cyą  
lub szerokie  nacięcie. Z e  w zględ u  na to, iż postępo w an ie  
zach o w a w cz e  ty lk o  w p rz y p a d k a c h  lżejszych m oże jeszcze  
m ieć  r a c y ę  zastosowania , nakłucie  często zawodzi,  na  s z e ­
rokie  nac ięc ie  chorzy  n iebardzo  się g o d z ą ,  zw łaszcza 
w  przyjaadkach niezropiałego  k rw ia k a ,  za leca  U rbantsch itsch  
p ostęp o w an ie  j a k  p rz y  w o d n ia k u  m oszny. N a  najniższem  
m ie jscu  k rw ia k a  w b i ja  się s trzyk a w k ę  P rava tz a  i w y c ią g a  
się nią w sz yste k  p łyn , następnie  w puszcza się  do a m y  
k rw ia k a  o k o ło  0'S n a lew ki jo d o w e j ,  k tó rą  się  lekko roz­
ciera, b y  się dosta ła  na ca łą  pow ierzchnię  j a m y  k rw iaka.  
P o  i — 2 m inutach  w y c ią g a  się zby te cz n y  n a d m iar  nalewki 
jo d o w e j  i teraz a lb o  pozostaw ia  się m ałżo w inę  uszną bez 
opatrunku, a lbo z ak ła d a  się na I — 2 dni o p a tru n ek  lekk o  
u c isk a jący .  T e n  o p a tru n ek  uc ie k a jąc y  zastępuje  dobrze 

I sp ręż yn o w a  pelota, k tó rą  c h ory  sam  sobie  m oże na łożyć,
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b y  w  wolnej chwili pono sić  przes* k i lk a  godzin, raz i drugi, 
zależnie od  potrzeby. E w e n tu a ln ie  zajść  może potrzeba  p o­
wtórzenia  zabiegu  d la  w y w o ła n ia  le k k ie g o  z lćpnego z ap a­
lenia; w  m iejsce  n a lew k i  jo d o w e j ,  m o ż n a b y  użyć innego 
leku p od ra żn ia ją ce go .  A . B.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Z w ią z e k  p o lsk i le k a rz y  i p r z y r o d n ik ó w  w  P e t e r s b u r g u
Wydział lekarski.

XI. ogólne doroczne posiedzenie naukowo administracyjne 
dnia 5 (18) marca 1910 r.

O b e c n y c h  członków-— 62, gości 25. Przew od niczy  pre­
zes Prof.  Zalesk i.

P ro to k o ły  posiedzeń  z dnia  1 2  (25) lutego i 19  lu- 
te go  (3 m arca) r. b. przyjęto.

I. M ag. far. B ron. H o n o w s k i  w yp o w ie d z ia ł  rzecz p od  
tyt.:  O solach k w a s u  cellulozo - k s a n t o g e n o w e g o  i pra-  
ktycznem  ich za sto so w a n iu  (z pokazami). P rzy  działaniu 
rozczynu zasad żrących  celluloza, nie zm ienia jąc  na pozór 
w łasnośc i f izycznych, łą c zy  się z d w o m a  drobinam i zasad, 
tw orząc  alkalice llu lozę, a następnie  ja k  wskazali Cross 
i B erw an , przy  działaniu d w usiarczku  w ę g la  otrzym uje  się  
rozpuszczalną w  w odzie  sól so d o -k sa n to g e n o w eg o  kw asu  
cellulozy. 5 % — 6 %  rozczyn  tej soli tw orzy  nadzw ycza j g ę ­
stą ciecz, k tó ra  w zależności od  dostępu  powietrza i c ie­
p ło ty  przechodzi w m asę  ga laretow atą ,  a  n astępn ie  w  tw ard e  
ciało p o d o b n e  do rogu. P rz y  p o m o c y  od p ow ied n ich  p rz y ­
rządów ciało to o trzym uje  się  w  postaci nici. N iezależnie 
od n ad er  w ażnego znaczenia, ja k ie  p rzed staw ia  p ow yższy  
p ro ce s  z p unktu  w id zen ia  n a u k o w e go ,  tak  tani i ła tw y  na 
pozór sp o sób  o trzym an ia  ciała , p o d o b n e g o  do ro gu  lub j e ­
dwabiu , wzbudził znaczne zajęcie  w  gronie  chem ików, 
w liczbie k tó ry c h  b y ł  i M en de le jew , i o lbrzym ie  zaintereso­
w anie  w św iec ie  p rz e m y s ło w y m , zap o w iad a ją c  p rzew rót 
w  p rzem yśle  tk a c k im  i zw iązanych  z nim innych gałęziach. 
O czekiw ania  te je d n a k  nie spraw dziły  się, gdyż, j a k  się 
okazało , otrzym ane ciało tw ard e  je s t  zw iązkiem  niesta łym , 
zn a jd u ją cym  się  w  fazie przejśc iow ej,  pon iew aż po p ew n ym  
czasie sól so d o w a  k w asu  c e l lu lo zo-ksan to gen ow ego  pod- 
lega rozkładow i.  R o z k ła d  ten p rz y p isy w a n o  p o lim eryzacyi 
d rob iny  soli sod o w ej k w asu  cellu lo zo-ksanto genow ego . N a  
zasadzie b a d ań  osobistych , m a ją c y c h  na celu w yjaśn ien ie  
p ro c e só w  ch em iczn ych  w s tad yach  p rze jśc iow ych  tw orzenia  
się ow ej soli, d oszed ł m ó w c a  d o  p rzekonania, że proces 
p o lim eryzacyi d ro b in y  soli w y w o łu je  stopniow e zmniejszanie 
się ob ję to śc i  otrzym anej soli w postac i tw ard ego  ciała  i że 
o b ja w  ten zm niejszenia  się ob jętośc i  zn ika  w sk u te k  znika­
nia w y w o łu ją c e j  go przyczyny . R o z k ła d  zaś w spom n ianej 
soli następuje  w sk u te k  działania k w a s u  w ę g lo w eg o ,  gd yż  
sól ta ja k o  zw iązek  n ie trw a ły  ro zk ład a  się, w y d z ie la ją c  
t iow ęglan  sod u  i cellulozę. O trzym anie  sta łego  związku 
cellulozy okazało  s ię  m ożliw em  p rz y  zastąpieniu sodu in­
n ym  m etalem , j a k  np. c y n k  lub m agn. S o le  te otrzym uje  
się przy  d od an iu  octanu  c y n k u  lub m ag n ezy i  do rozczynu 
soli so d o w ej k w a su  c e l lu lo z o - k s a n to g e n o w e g o  w  obecności 
k w asu  o ctow ego , a w y p a d a ją  one  z rozczynu w  postaci 
od d z ie lnych  cząsteczek, nie fo rm u ją c y c h  się je d n a k  w m asę 
na w zór soli sodu, w o b e c  czego sole  te p ra k ty c z n e g o  za­
stosowania, p o d o b n e g o  do soli sodow ej,  m ieć nie m ogą. 
Przy  w y ją tk o w y c h  w a ru n k a ch  udało  się o trzym ać sole 
kw asu  cel lu lo zo-ksan to gen ow ego , a m ianow icie  przy  dzia­
łaniu s łab ych  k w a s ó w  organ icznych  na a lk a l icz n y  rozczyn 
soli sod o w ej k w asu  c e l lu lo z o-ksa n to ge n ow e go  w  o b ecn o śc i  
tlenku c y n k u  lub m agnezyi .  D la  o trzym an ia  p lastycznej 
m a sy  re a k e y a  zastąpienia  sodu innym  m eta lem  p ow in na  
nastąp ić  po częśc iow em  spo lim eryzo w an iu  sie d ro b in y  soli 
sodow ej.  O trzym ane  w  ten sposób  sole od znaczają  się t rw a ­
łością, nie u le g a ją c  zmianie p o d  w p ły w e m  k w asu  w ę g lo ­
wego, p ary  o w yso k ie j  c iepłocie  i czyn n ik ów  m echanicznych.

S o le  te znalazły  zastosowanie  przy w y ro b ie  sztucznej m asy  
k o rk o w ej .  (Streszczenie  własne).

D y s k u s y a :  Prof.  Z a lesk i  podnosi znaczenie i w a ż­
ność  w ynalazku . —  Prof.  M erczyn g  zapytu je  pre legenta ,  czy 
u z y s k a n y  przetw ór nie je s t  bardzo  p a ln y .— Prc lpgent w  o d ­
powiedzi zaznacza, że p rzetw ór ani nie w ybu ch a , ani się nie 
pali — Prot. M e rc z y n g  zapytu ję  jarelegenta, ja k ie  je s t  dz ia­
łanie p ły n ó w  na k o rk i  z tej m asy ,  szczególniej w ę g lo w o ­
d orów , j a k  np. nafty , czy  kork i  tak ie  nie p o d le g a ją  sz y b ­
k iem u zniszczeniu, bo, j a k  w iad om o , k o re k  g u m o w y  dzia­
łan ia  nafty  nie w ytrzym uje .  —  P re le gen t od p ow iada , że 
w  k o rk a c h  z tej m asy  tak ieżsam e zach o dzą  zmiany, ja k  
i w k ork ach  n atu ra lnych .—  Prof.  Za lesk i  zapytuje , ja k  się 
z ach ow ują  sole c y n k u  w o b e c  tak ich  czynników , ja k  kw as  
w ę g lo w y .— Prezes w  imieniu zgro m ad zen ia  sk ład a  p re le g e n ­
to w i p o d z ię ko w an ie  za p o u c z a ją c y  odczyt.

(C. d. n.).

Wiadomości z a w od ow e  i ogólno-lekarskie.

M edycyna społeczna. Epidem iologia. S tatystyk a.

Krajow a Rada Zdrowia zajmowała się na ostatniem po­
siedzeniu w d. 28. XII. 1910 sprawozdaniem z konferencyi kra- 

i jowych referentów sanitarnych w sprawie zwalczania chorób 
zakaźnych, przedstawionem przez r. dw. Dr Merunowicza, oraz 
sprawami Krynicy.

Składka noworoezna na fundusz wdów i sierot im 
ś. p. Jordana. Rok 1910. (Dok.).

P o  d w i e  k o r o n y  nadesłali: Drowie I. Spitzel, T . Rawski, 
Gertler, St. Ciepielowski, A. Stockl, Górka, I. Kreutz, St. Skobel, 
L .  Bier, M. Gidlewski, Doc. E. Piasecki, I. Kasparek, St. Gąsio- 
rowski, Niissenfeld, St. Kwiatkowski, W. Kobryński, I. Gawlik 
(Zakopane), Moskowicz, R. Lach, Eliaszek, Hermelin, M. Jaw o­
rowski, M. Nowosad, S. Drzymalik, J. Kasparek, Kapelusz, Prof. 
Cybulski, I. Rosner, R. Hammerschlag, B. Kupczyk, L . Zbyszewski, 
R. Stroka, A. Pachoński, Giicker, T. Ostrowski, A. Sabatowski, 
J. Jastrzębski, Turzański, Kostecki, Fr.  Bernacki, H. Pisek, I. K a ­
sparek, I. Jurowicz, K. Habicht, M. Pluciński, L. Schneider, A. 
Berggriin, T. jaciow, A. Juras, H  Kronfeld, Kurkiewicz, Jan i­
szewski, Ziarko, I. Lachs, Fr. Murdzieński, A. Maciąg, Lustgarten, 
I. Solarski, M. Kapellner, W. Smolarski, Hładij, Boczar, F. Mar- 
cisiewicz, L . Wilczyński, St. Breyer, Szwarz (Kraków), Lieber- 
mann, doc, Droba, E. Majewicz, Kutna, 1. Siedlecki, A. Dietzius, 
I. Woszczyński, K . Smorągiewicz, S. Dobrzański, B. Łazowski,
A. Kalisz, K. Mieroszewski, H. Potok, S. Rzędzianowski, E. Da- 
widowicz, Jodłowski, A. Cichański, L .  Brudziński, T. Torczyński,  
M. Gilnreiner, I. Szwarc (Żmigród), J. Sroczyński, J.  Gruber, G. 
Bielański, I. Frankel, T. Berezowski, Patryn, W. Wiszniewski,
I. Bednarski, J.  Eckhardt, E . Weksler, S. Ruff, T. Hescheles, Z. 
Wachlowski, K. Rudnicki, A. Borkowski, E. Stroynowski, Rubin, 
W. Kretowicz, L . Brand, J. Blaustein, J. Nieć, Maryan Felauer, 
J. Bardach, A. Raczyński, prof. Jurasz, M. Teitelbaum, prof. A. 
Gluziński, J. Świątkowski, J. Gołąb, Z. Frydman, A. Klauber, FI. 
L ic, M. Jaciow, I. Krok, A. Dulęba, T. Węclewski, J. Goldhaber, 
K. Stanowski, J. Strycharski, S. Zabłocki, E. Nacht, Czapliński, 
Maks. Bett, K. Stronczak, A. Krauss, W. Pajączkowski, I. Re- 
giec, E. Gładynowski, Szumowski, E. Korabiński, E . Rose, L. 
Doboszyński, L .  Peczenik, Elsner, E. Bobrowski, W. Łodziński, 
J. Tarchalski, Z. Spalke, W. Lachowski, J.  Sekanina, A. Rieser,
B. Halarewicz, I. Bienenwald, M. Ziembiński, A. Chramiec. W  
Orłowski, I. Tenner, I. Wiktor, prof. E .  Biernacki,  J. Przesmycki,
S. Jahr, I. Wł. Brzeski, I. Josse, H. Pilger, J. Grek, T. Majewski,
I. Ossadnik, S. Miszewski, L . Lanterstein, I. Blumenfeld, S. De- 
kański, A. Zopoth, N. Feuerstein, S. Janikiewicz, J. Moch, E. 
Friedlander, J. Herz, Korngoldówna (2 k. 50 h.), A. 'Rawski, Fr. 
Szumann, I. Sałomowicz.

P o  k o r o n i e :  Drowie Talko-Hryncewicz, Mączka, Ch 
Kohn, R. Lenartowicz, P. Niziołek, A. Kuczewski, B. Sztencel, 
J. Wieselmann, M. Sa.peter, T. Uranowicz, Chomin, prof. A d olf  
Beck, J. Królikowski, M. Konopacki, I. Gruszkiewicz, I. Fels, J. 
Spitzel, Bażant, J. Agatstein,
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P o  3 k o r o n y :  Drowie Iłowiecki, T . Pawlicki,  S. Salzmann.
I. W ieser, Fr. Gródecki, doc. Mięsowicz, M. Spatz, T. Mazurkie­
wicz, S. Konera, Z. Dujanowicz.

P o  4 k o r o n y :  Drowie E. Grażyński, Gogulski, Macudziń- 
ski, Z. Siegel, M. Nartowski, Cymbler, Sanatoryum Dra Dłu­
skiego, W. Przybyszowski, doc. Latkowski, I. Weinsberg, A. Go- 
dłowski, K. Birkenfeld, S. Choróbsk), W. Świątek, Buzdygan, 
Fr, Janczy, E .  Zuliński, M. Jedliczka, I. Świątkowski, L . Kossak, 
Benoni, r. ces. Blumenthal, L .  Fiirbek, K. Werner, S. Matlak, 
T. Kleczkowski, Z. Stanowski, K. Czerwiński, M. Senensieb, H. 
Ebers, J. Trzaskowski, Opolski, E. Rosenblatt, O. Hochbaum, 
Sokal, K . Dworzański, M. Gnoiński, I. Ozga, H. Chwalibóg, A. 
Schwarzbart, Marya Jasinicka, J. Wachowicz, W. Jiingst, S. K a ­
czyński, A. Slączka, M. Łopaciński, Lubowiedzki, prof. Ziembi- 
cki, J.  Czaczkowski, R. Żurakowski.

P o  5 k o r o n :  Drowie Łodygowski,  Krasowski, A. Hoch- 
stimm, D. Lichtgarn, M. Ameisen, prof. Biernacki,  H, Mehrer, 
F .  Sobelsohn, M. Swiątkiewicz, P. Kucharski, "&'I. Ferensiewicz, 
prof. Herman, T. Filewicz, 1. Ausovsky, K. Gerus, I. Schindler, 
f. Gałuszka, Dundaczek, L .  Schneider, Chalbazany, r. ces. Bałła- 
ban, K. Schneider, Żydłowicz.

P o  6 k o r o n :  Drowie G. Grzybowski, J. Zborowski, B. 
Bieńkowski.

P o  7 k o r o n :  Drowie Maks. Kapellnef, Bogdański.
O s i e m  k o r o n :  Dr Fr.  Bernacki.
P o  10 k o r o n :  Drowie Z. Bętkowski, L . Katyński, prof. 

Krzyształowicz, R. Małaczyński, St. Kubisztal, A. Lauer.
D w a d z i e ś c i a  k o r o n :  D r J .  Walkowski.
S t o  k o r o n :  r. dw. prof. Wicherkiewicz.

Zestawienie.

ło koronie przysłało kolegów 19 razem 19 koron
• 2 korony > > ‘427 X 854 >
» 3 » > 1 0 X 30 X

• 4 » . > » 50 » 200
• 5 koron > 23 » 115
» 6 » > 3 > 18 X

» 7 » * 2 * 14 »
» 8 » > 1 > 8 X

• 1 0 * > > 6 X 60 »
20 » przysłał kolega 1 * 20 X

100 » > > 1 X 100 X

Razem przysłało kolegów 543 sumę 1.438 koron

W ynik  składki noworocznej na rok 1911 ogłóSzony zo­
stanie w dwutygodniku Związku lekarzy, którego pierwszy nu­
mer wyjdzie z druku jeszcze w  styczniu 1911..

Kraków  31 grudnia 1910.
Dr Żydłowicz, administrator.

Ch oroby  z a k a ź n e  w K r a k o w ie .  Od 25. XII. do 31. XII. 1910 
zgłoszono przypadków: błonicy 12 f  2 (w tem obcych 7 f  2), 
krztuśca 16 f  3, ospy wietrznej 1, płonicy 11 f  —  (1 f  — ), 
odry 49 f  —  (1 f  — ), duru brzusznego f  1 , tężca f  1 ( f  1).

Dr faniszewski.

Wiadomości bieżące.

Rok bieżący jest dla »Przeglądu lekarskiego* rokiem ju ­
bileuszowym; z zeszytem dzisiejszym rozpoczyna bowiem •Prze­
gląd lekarski* swój rocznik pfęćdziesiąty. Pierwszy zeszyt »Prze- 
glądu lekarskiego«, wydawanego »staraniem Oddziału nauk przy­
rodniczych i lekarskich c. k. Towarzystwa naukowego krakow­
skiego* (które było zawiązkiem późniejszej naszej Akademii Umie­
jętności) nosi datę 5 kwietnia 1862. »Przegląd* zaczął wychodzić 
pod redakcyą profesorów Bryka, Dietla, Majera, Skobla i Dra 
Zieleniewskiego; w ciągu roku zwiększył grono redaktorów Dr 
Oettinger. Biuro Redakcyi znajdowało się w domu Towarzystwa 
naukowego przy ul. Sławkowskiej (Nr 282), do dziś dnia będą­
cego siedzibą Akademii Umiejętności. Pismo nasze wychodziło 
od samego początku jako tygodnik, zawsze —  jak po dziś dzień — 
w soboty; objętość zeszytu wynosiła z początku arkusz druku 
(8 stronic); każdy zeszyt miał osobną paginacyę. Pierwszy zeszyt 
zawiera 3 artykuły oryginalne; rozpoczyna się — bez wszelkiego 
słowa wstępnego —  artykułem prof. Dietla p. t. » Aforyzmy kliniczne 
na ścisłem badaniu osnute*, poczem idą: »Kilka dostrzeżeń z mo­
je g o  dziennika lekarskiego* pióra Dra Oetbngera, i •Badania

w pracowni chemicznej Uniw. Jag. w  celach sądowo-lekarskich 
przedsiębrane* pióra prof. Czyrniaóskiego. Resztę zeszytu wy­
pełniają: recenzya prof. Majera z dzieła prof. H oyera : »Hi-
stologia ciała ludzkiego*, protokół posiedzenia Oddziału nauk 
przyrodniczych i lekarskich Towarzystwa naukowego krakow­
skiego z d. 12 .  marca 1862, nekrologia (trzy krótkie życiorysy), 
bibliografia dzieł lekarskich polskich i obcych, w końcu • Kores- 
pondencya Redakcyi*, w której m. i. Redakcya oznajmia, że nie 
może donieść, kiedy się pojawi drugie wydanie Słownika lekar­
skiego polskiego (wyszło dopiero w r. 1880). Rocznik pierwszy 
zawiera 40 artykułów oryginalnych, 2 recenzye, 54 wyciągów 
z pism lekarskich zagranicznych, wreszcie dział p. t. •Rozmai­
tości*, obejmujący sprawozdania z posiedzeń Oddziału przyrod.- 
lek. i Komisyi balneologicznej T o  w. naukowego, ruch chorych 
w szpitalach i różne drobne wiadomości.

K r a k ó w .  Otrzymujemy następujące uwagi:
• Czytelnicy »Przeglądu lekarskiego* przypomną sobie, ii 

w roku zeszłym, mniejwięcej o tym czasie, dałem wyraz obu­
rzeniu memu wobec faktu, że jedna z tutejszych aptek z polece­
nia fabryki wyrobów chemicznych G. Richtera w Peszcie roz­
syłała lekarzom Polakom, jako podarek gwiazdkowy, reklamowe 
biurowe podkładki, zaopatrzone w kalendarz niemiecki i roz­
maite wskazówki lecznicze w tymsamym języku. Napiętnowanie 
postępowania tego okazało się o tyle skutecznem, że wymie­
niona firma, w dobrze zrozumianym zresztą interesie własnym, 
natychmiast zachowanie się zmieniła i nietylko ogłasza po polsku 
środki własnego wytworu, lecz w tym roku wystąpiła z pod­
kładką podobną do zeszłorocznej, lecz zaopatrzoną w polski w y­
łącznie tekst!

Inne firmy zagraniczne, zwłaszcza niemieckie, niejedno­
krotnie bardzo przez Polaków popierane, nie uważają za właściwe 
pod względem językowym zastosować się do swych polskich od­
biorców. G d ybyśm y zawsze występowali odpornie w podobnych 
razach i żądali uwzględniania potrzeb naszych i właściwości ję­
zykowych wobec apelacyi do pośrednictwa naszego jako lekarzy, 
lub naszej kieszeni jako odbiorców, —  zyskałaby na tem nasza 
sprawa narodowa moralnie, a bezpośrednio materyalnie niejedna 
egzysteneya polska, w obcym zatrudniona przemyśle.

Gdy patrzymy na rozwój zakładów obcych, czyto wyrobów 
chemicznych, czy lekarskich, narzędzi, czy przyrząd ów leczni­
czych lub innych z zakresu m edycyny praktycznej i doświad­
czalnej, żal nam serce ściska, że nasz kraj zdobyć się nie może 
na własne w tym kierunku wytwory, względnie że zakłady po­
wstałe u nas nie rozwijają się odpowiednio. T u  Wydział krajo­
wy —  zdaniem mojem —  powinien wziąć inieyatywę, umożli­
wiając jednostkom zdolnym kształcenie się fachowe zagranicą— 
przedewszystkiem we Francyi, Anglii i Niemczech, —  a dalej 
zakładanie w kraju warsztatów własnych. Zdolności posiadamy 
dosyć, by sprostać zadaniu, natomiast niedostaje energii i wy­
trwałości, —  pracujmy więc, pracujmy bez wytchnienia, by je 
w narodzie wytworzyć. Prof. Wicherkiewicz«.

Z różnych stron. Równocześnie z naszem pismem roz­
poczyna czeski tygodnik lekarski »Casopis lekaru ceskych« swój 
rocznik pięćdziesiąty. Pierwszy zeszyt »Casopisu* wyszedł 15 sty­
cznia 1862 pod redakcyą Dr J. Podlipskiego i Dr Bog. Eiselta; 
»Casopis« wychodził zrazu jako dwutygodnik. Pierwszy zeszyt obej­
mował pracę oryginalną doc. Vaeterap. t. »Paralysis facialis*, 8 spra­
wozdań (referatów), a w kronice m. i. statystykę personalu sa­
nitarnego w Austryi (5179 lekarzy, 5507 chirurgów, 17.943 po­
łożnych) i wiadomość o potwierdzeniu przez władze ustawy
• Spolku praktickych lekaru* w Pradze. Ten  pierwszy zeszyt li­
czył 12 stronic, cały zaś pierwszy rocznik 308 stronic i pomie­
ścił prace oryginalne 18 autorów. Podając te szczegóły, zestawia
• Casopis lek. ceskych* (Nr 1) »wiek« różnych tygodników lekar­
skich. »Casopis* —  obecnie jeden z największych tygodników — 
jest zarazem jednym z najstarszych. Starsze od »Casopisu« i ró- 
wieśnego mu naszego »Przeglądu« są: »Gazette med. de Paris* 
(82. rok), »Miinchener med. Wochenschrift« (łącznie z >Arztl. 
Intelligenzblatt* 58. r .), •W iener med. Wochenschrift« (61 rok),
• Medicin. Obozrenje* i •Allgemeine Wiener med. Wochenschrift* 
(56. rok).

Rówieśnikowi naszemu przesyłamy najszczersze życzenia 
dalszego powodzenia i równie świetnego jak  dotąd rozwoju.

—  Na porządku dziennym posiedzenia Wydziału lekar­
skiego • Polskiego Związku przyrodników i lekarzy w  Peters­
burgu* w d. 21. XII. (3. I. 1911), znajdował się wykład Prof. 
W. Orłowskiego (z Kazania): •D rogowskazy współczesnej dya- 
gnostyki chorób trzustki*.
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—  Na międzynarodowej Wystawie higienicznej w Dreźnie 
(od maja do października 1911) osobny dział poświęcony będzie 
sprawie ćwiczeń fizycznych (sport, gimnastyka, zabawy ruchowe). 
Na czele komitetu naukowego tego działu stoją Prof. Zuntz 
i Schmidt.

— Do zarządu »Austryackiego Towarzystwa badania i zwal­
czania raka*, zawiązanego w  Wiedniu d. 17. XII. 1910, zapro­
szony został z Polaków r. dw. prof. Dr Rydygier ze Lwowa.

-  Pod tytułem :>Biologica« zaczęło wychodzić w Paryżu 
nakładem księgarni A. Poinat’a (11, rue Dupuytren), a pod re- 
dakcyą profesorów Blancharda, Calmettea, Dastrea, Delagea, 
Armanda Gautiera i j. Grasseta czasopismo poświęcone biologii 
ogólnej, antropologii, psychologii, patologii porównawczej i t. p. 
Czasopismo to zupełnie nie będzie się zajmować medycyną prak­
tyczną, lecz wyłącznie naukowo-przyrodniczą stroną medycyny 
i gałęziami wiedzy, stykającemi się z medycyną, podając zarazem 
wszystkie te wiadomości o ogólnym ruchu naukow ym , które 
mogą obchodzić lekarza. Głównymi współpracownikami czaso­
pisma są też przeważnie przyrodnicy; wśród nich znajduje się 
szereg bardzo wybitnych nazwisk. Pismo tego typu może oddać 
rzeczywiście wielkie usługi, podnosząc poziom wykształcenia przy­
rodniczego wśród lekarzy. (Cena pisma jest bardzo dostępna, 
8 fr. rocznie). Z artykułów oryginalnych znajdują się w zeszy­
cie 1: L e  Danteca: ^Stałość życia* i La loy 'a :  »Dobór płciowy*.

—  Choroby umysłowe w  Turcyi są podług Raschid Tah- 
ssina stosunkowo rzadkie, co zapewne przypisać należy brakowi 
nadużywania wyskoku i mniejszej liczbie schorzeń kiłowych 
> psychoz zawodowych. W  ostatnich czasach studenci wprowa- 
dzają obyczaj używania w dużej ilości piwa na wzór Niemiec. 
Natomiast alkoholizm panuje bardzo między G rek am i, którzy 
często są neurastenikami. Mahometanld zapadają taksamo często 
na histeryę, ja k  Francuzki. . X.

—  \Y Wiedniu rozesłano do lekarzy zapytanie, jak  zapa­
k u ją  się na instytucyę d ekarzy domowych*, obecnie w miarę 
rozwoju kas chorych i specyalizacyi, skazaną na zniknięcie. W ię­
kszość lekarzy oświadczyła jednak, że uważa system lekarzy do­
mowych za konieczny. X.

Z m a r l i .  Dr Roman Serkowski, lekarz powiatowy, w 41 
r. ż. w Żywcu; Dr Salomon Aronowicz w Warszawie w 59 r. ż.; 
Dr Ignacy Wasserthal z Częstochowy w Berlinie.

Redakcya otrzym ała: Nowaczyński i Lecle rcę :  Serum 
hćmolytiąue polyvalent. »C. R. Soc. de biol.« 1910. —  Massol 
i Nowaczyński: Conservation et filtration de l’alexine du serum 
de cobaye. »C. R. Soc. de biol.« 1910. — Simmonds: 1)  Ober 
Hodenblufungen. »Unna-Festschrift«. 2) Ober Ausscheidungs- 
Tuberkulose. »Med.-kritische Blalter*. 3) Ober Fibrosis testis. 
*Vircbows Archiv.« 1910.

Artykuły oryginalne w czasopismach lekarskich pol- 
skic-Ii av grudniu 1910.

Gazeta lekarska Nr 50— 53. Białokur: Objawy choroby 
Basedowa, jako oznaka zakażenia gruźliczego (50 -—52). —  K a r ­
bowski: Długotrwałe znieczulenie krtani w gruźlicy podług me­
tody R. Hoffmana (50). •— Puławski: Przegląd najnowszego pi­
śmiennictwa choroby Basedowa (50— 51). —  Konarzewska: Kilka 
stów o opsoninach i terapii wakcynowej (50). — Falgowski:  
O patologii i terapii obwisłości brzucha u kobiet (51— 52). —  
Jaworski: Warszawska szkoła położnicza babek wiejskich (w 50-tą 
rocznicę istnienia). — Jastrzębski: W  sprawie odczynu W asser­
manna (52). —  Dzierżgowski: W  sprawie odkażania rur wodo­
ciągowych i wody zapomocą chloru (52— 53). —, Belkow sk i: Po­
rażenie Landryego w postaci poronnej (53).

Medycyna i  Kronika lek. Nr 50— 53. Chorążycki: Nowy 
sposób leczenia operacyjnego ropniaków zatoki szczękowej (50). 
— Bondy: O ostrych zapaleniach wsierdzia u dzieci (50— 53).— 
Jaroszyński (dok. 50— 51). —  Hertz: W  sprawie niedokrwistości 
złośliwej (51— 53). — Lew in : Alkoholizm u żydów (50— 51). —  
Klęsk: O związku narządów między sobą i oparłem na nim no- 
woczesnem leczeniu chirurgicznem chorób wewnętrznych (52).—  
Orłowski: Statystyka szczepień ochronnych przeciw wściekliźnie 
w r. 1908 (53). — Judl:  Zaburzenia odżywiania u niemowląt 
karmionych piersią (53).

Tygodnik lek. Nr 49— 52. A. Gluziński: Cięższe postacie 
niedokrewności a gruźlica wraz z kilkoma uwagami nad gruźlicą 
pochodzenia bydlęcego (typus bovinus) u ludzi (4-9— 51). — Beck:

t y z .--------

SPECYALNE PRZETWORY „R0CHE“
W h iu c ifl(9 h iye n o t

syntet. przetwór siarki, bez zapachu i smaku nietrujący.
Ulega łatwo wessaniu, działa uspakajająco na swędzenie 

i uśmierza ból, nie plami.

Dermatologia: trądzik, w y p r y s k ,  łojotok, św ierzb i t. d.

Ginekologia: ostre i p rzew lek łe  zapalenia m ac icy ,  
schorzenia p rz y d a tk ó w ,  w y s ię k i  w  m iednicy i t. d.

S e c a c o rn iti
jałowy rozczyn skutecznych składników sporyszu. 

Wybitny środek maciczny i tamujący krwotok.
Użycie: per os, i do wstrzykiwali.

Z a p isu je  s ię : 1 oryg . flakon  s e c a c o r n in y  ,.R O C H E “.

d e r y w a t  g u a j a k o lo w y .  Działanie p rz eciw g ru ź licze  

stw ierdzon e d ośw iadczaln ie  i klinicznie. 

Zupełna rozpuszcza lność, zupełnie bez zapachu, 
ca łkow icie  niedraźni, wielka zd o ln o ść  wessania. 

Gruźlica, przewl.  nieżyty oskrzeli ,  przewl.  biegunki.

Najlepsza, i najwygodniejsza postać. Kołaczyki po 0,5 gr.

J l ir o l 8 a

bezwonny, nietrujący środek w miejsce chloroformu.
Leczenia ran, oparzenia, owrzodzenia i ropnie, zapalenia 

macicy i wiowiór.

Z a p i s u j e  s i ę :  j a k o  p r o s z e k ,  g a z a ,  lO°/0 c o l l o d i u m ,  
e m u l z y a  g l i c e r y n . ,  m a ś ć  i ś w i e c z k i .

P róbk i i p iśm ie n n ictw o  do ro zp orzą d zen ia .

F. HOFFMANN-LA R0CHE&CIE, BASEL ( s c h w e i z i ,  GRENZACH (BADEN)
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O galwanotropizmie. — Konopacki:  W pływ płynów bypertoni- 
cznych na zapłodnienie ja ja  jeżowców (49). —  ReicbensteinI: Cu- 
kromocz i adrenalina (49— 514. —  Tomaszewski: Przypadek bia­
łaczki tucznokomórkowej (52j.

Nozopty lek . Nr 12. Szymonowicz: Napoleon Cybulski —
A Beck: Qi lokalizacyi czucia bólu po częściowem zniszczeniu 
kory mózgowej. —  Z. Bychowski:  Różniczkowe rozpoznanie hi- 
steryi i pokrewnych cierpień organicznych. —  W. Bylicki: O do- 
worriem ograniczaniu płodności kobiecej. —  M ajewski: Poprawa 
wzroku wskutek urazu. —  Łazarewicz: O zamknięciu dwuna- | 
stnicy pooperacyjnem. —  J. Bieliński (c. d.). —  J. Bieliński. Głr- 
sztowt Polikarp. —  Fr. Chłapowski: William James.

Pr&egłądpcdyatr. Z. IV. Rappel: Przyczynek do kazuistyki 
dziecięcych porażeń rdzeniowych z uwzględnieniem ich epide­
miologii oraz patogenezy. —  Michałowicz: Pobudliwość galw a­
niczna nerwów obwodowych w przebiegu błonicy. (Przyczynek 
do poznawania wpływu chorób zakaźnych na pobudliwość ner­
wową). —  Chlumsky: Kilka  słów o zabiegu operacyjnym przy 
ropniaku opłucnej (pyotborax). —  Skorski: Przypadek dyzen- 
teryi wywołanej przez laseczkę Shiga-Kruse. —  Piasecki: III. 
Kongres międzynarodowy higienistów szkolnych w Paryżu.

Przegląd chorób skórn. i  zoener. N r 10. Lenartowicz i Po- 
trzobow ski: O uczuleniu odczynu Wassermanna przez miarecz­

kowanie dopełniacza. —  Malinowski: Dalsze wyniki doświadczeń 
ż preparatem Ehrlicha »60ó«. —  Bascbkopf: Ebrlich-Hata »606« 

Postęp okulistyczny Nr 11. Majewski (dok.). —  Bychowski 
I (dok.). —  Noiszewski: 1) Skrzydłik i jego leczenie lekowe i rę- 
I czne. 2) W ypadek jaskry  przy półpaścu ocznym.

Fprzegląd higieniczny Nr 12. Panek (c. d.).
Glos lekarzy Nr 24 Uchwały I. krajowego Zjazdu przemy­

słowo- balneologicznego. —  Ankieta międzynar. w sprawie kary 
śmierci. —  Gilnreiner (dok.). —  Siegel: Czy Hata zmniejszy do­
chody lekarzy?

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie ch a n o w sk i.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskieg-o krakow skiego  
odbędzie się we środę d. II. stycznia 1910 o godz. 6 wieczór 
w domu Tow arzystw a (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym: Sprawozdanie Zarządu z czynności w r. 1910.

Po posiedzeniu odbędzie się wieczerza koleżeńska,
na którą zechcą się koledzy zgłaszać do Zarządu Towarzystwa 
ile możności wcześnie.

Zapiski przemysłowo-lekarskie .

Nadesłane.

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o ­
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekt”  rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

P .  T .  p a n ó w  lekarzy
którzy raczą zapisyw ać naszą od przeszło 30 lat w ypróbow aną 
sól borow inow ą, prosim y najuprzejm iej o dokładne oznaczanie 
„M A TTO N I’EGO  SÓ L BO RO W IN O W A ", aby uniknąć zam iany 
z innym i podobnym i przetworam i.

Z poważaniem

Henryk Mattoni, Tow. akcyjne*

r a n r j M D i i  ■ M ®
Ń GORZKA WODA NATURALNA ^

ZWNAGA* BWABĘ
’ ! FIRM*

’SZY ŚRODEK CZYSi
ANDREAS SAXLEHNER NA KAŻDEJ 

ETYKIECIE

Najlepsze pióra do napełniania od 80  h do 20  K za sztukę

O łó w k i do p isan ia  na c ic lc
w różnych ko lorach  131

Drukuje recepiy w blokach i inne druki 
Bilety l itografowane i drukowane 

Skład papieru —  galanteryi — ksiąg handlowych

Z. Ziembicki Plac Maryacki 2
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

0
0

Precyzyjne ZEGARKI-ZflDfiRMO
Zegary,  budziki, łańcuszki,  pierścionki, i wszelkie 
w y r o b y  j u b i l e r s k i e  poleca najtaniej

Emil Goldwasser w Krakowie 
ul. Grodzka

m g

i opłacony, wysyła bogato ilu­
strowany katalog.

Odznaczony 14 medalami 
rządowymi a więcej niż 
200 piorwsz. nagrodami.

Założony w r. 1897 
w K ra k o w ie .

PIERWSZY GALICYJSKI ZAKŁAD „ORNlS“ właśe. firmy: A. MUSIOŁEK,
dostawca c. k. urz. państw. Sklep: K raków , ul. S ław kiw ska L. 16, naprzeciw Grand Hotelu. — Hodowla rasowego ptactwa i psów: Poczta Dębnlkb 
willa własna. — M enażerya w Parka Krakowskim otwarta dla Szan. P. 'I' Publiczości, posiadając przeszło 100 okazów zwierząt. — Zakład poleca p? 
najniższych cenach: różne rasowe psy i drób, gołębie, króliki. Jaja do wylęga. Oswojone małpki, angoralcoty, gad. papugi, kolibry, śpiew. zagr. ptaki- 

złole rybki, żywność, sprzedaż żywej zwierzyny. W ypycha tanio ptaki i zwierzęta itd. — Największy i jedyny zawodowy Zakład togo rodzaju w całym kraju. Boga*0 
11 lustrowane cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 ń a i marki opłatnie. — 25-letnia fachowość, wielka ilość podziękowań.
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anguinal Krewel
i jego połączenia

w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 
ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 

liquor a 300 gr w oryg. flaszkach.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liquor Sanguinalis Krewel

Niedokrewność, blcdniea, 
amenorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a 0,005 g i 0.10 g Kreosot 
■skrofuloza, 

utajona gruźlica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a 0,05 g i 0,10 g Guajacol car. 
Skrofuloza. utajona gruźlica, 

phtisis ineipiens.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnamylico

z 0,01 g Natr. cinnamylicuin 
Skrofuloza, gruźlica 
phthisis ineipiens,

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

zawiera 0,02% Acid. arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g. Acid. arsenicos. 
Histerya, neurastania, skro­
fuloza, acne, wyrzuty skórne.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0,001 g Jod. pur.
Bied nica, niedokrewność, 

lues. skrofuloza.

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g  Acid. vanadinienm 
Bledn ica, białaczka, stany 

suchotnicze, dusznica.

P rz e tw o ry
Sanguinalowe

są  to przetw ory żelaza krw i, któ­

re wskutek składu  dostosowanego  

do k rw i zdrow ej odznaczają się  

przez szybkie, pew ne i  d łu g o trw a­

le  d z ia ła n ie , ja k o też  przez n a d ­

zw yczajny dobry smak. N aw et  

p rzy  najdłuższem  używ aniu  nie 

p o c ią g a ją  za sobą żadnych n ie­

korzystnych d z ia ła ń  ubocznych, 

natom iast p obu d za ją  s iln ie  ape­

tyt i  traw ienie, p o p ra w ia ją  szyb­

ko obraz k rw i, podnoszą wagę  

c ia ła  i  usu w ają  szybko wszelkie 

dolegliw ości n iedokrew n ości i  błę­

dnicy i  stanów  pokrew nych.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum ichtyol

z 0,05 g  ichlyolammon 
Nieżyty macicy, melritis, 

leukorrhoe.

Liquor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,025 g Lecithin 
Stany wyczerpania, ozdro- 
wienie, ciężka niedokrewność 

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Chinin, hydrocliloric.

z 0,05 g Chinin, hydrochloric. 
Nerwowość, neurastenia na 
tle hlodniczem, stany osła­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

Stany blednicze rozpoczy­
nające się atonią narządów 

trawienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Znakomity środek wzmacnia­
jący  dla praktyki dziecięcej, 
doskonały przy błędnicy dzie­

cięcej. 18

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Ol. Jecoris Aselli

Smaczna, doskonale znoszo­
na emulzya tranu rybiego 
o swoislem działaniu u dzieci 
skrofulicznych i o-Jabionych 

chorobą.

Uważać zawsze na oryg. markę Krewel!
Przed  bezwartościowemi, u m yśln ie  podobnie brzm ią- 

cęm i naśladownictwa,m i innego pochodzenia

=  n a le ż y  n a jw y r a ź n ie j  p rzestrzed z. =
Panom  lekarzom  na życzenie  p iśm ien n ic tw o  i p róbk i bezpłatnie i oplatnie.

r    1 1 — 1 1 ' i  i

Krewel &C=ch
G. m. b. H,

em. Fabrik Koln a. ^h.
Zastępca  na A u s t fo - W ę g ry :  M. K R IS ,  K. K .  F e ld -A p otl iek e .  W ien  I. Stefansplatz  8.
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n a  JODOUO ŻELHZIST7
zawiera równie jak Tran Lahussena w 100 gr. tranu 0‘20 jodku i*- 
taza. Przetwór ten leczniczy jest sporzą, zony na najlepszyn  

tranie Meyera, przeto jest smaczny 1 nie psuje żołądka. 
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecanym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewnośoi i t. p. 
S p o s ó b  u ży c ia : Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. —  Wyrób własny 1 skfad główny w apłsee
K . W i s z n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e .
We Lwowie na składzie w aptece P IO T R A  M IK O L A S C H A .

W A r c o (Sud-tirol) 
villa Germania

ordynuje przez sezon zimowy 31 1 ,

Dr Włyński Kalikst
Przy sk ro fu io z ie ,  k rzyw icy , n ie d o k rew n o śc i ,  g ru ź licy

potóctiją panowie lekarze oba moje, od 25 lat tak bardzo ulubione 
i chętnie zapisywanę_przelwory tranu rybiego

Lahusen’a tran jodowo-żelazisty
(0’2 Fo. .T, in 100 Ph. II. tranu rybiego)

Laliusena Iran jodowa-żelazisly z fosforem
(0'01 fosforu w  tUBC ihh- fi. tranu rybiego)

W yrab iany lz  II tranu rybiego bez sztuczek i dodatków.. Ceny, 
skład, suiak, działanie widoczne z obszernych prospektów, te, ja- 
koteż formularze recept do wygodniejszego zapisywania chętnie bezpła­
tnie od wyłącznego fabrykanta: aptekarz WILH. LAHUSEŃ w Bremen.

Otrzymać można we wszystkich aptekach. 219

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :  W IE D E Ń : aptekarz C. B ra d y ; 
B U D A P E S Z T : aptekarz T orok; P R A G A : aptekarz Adam s.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w Austryi 20 koron, przesyłką pocztową 21 koron. W  Niem­
czech 20 Marek, z przesyłką pocztową 21 Marek. W  Warszawie 

Rbs. 8'50 z przesyłką pocztową Rbs. 9. 184
Do nabycia w Administracyi „Przeglądu Lekarskiego" Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie i Lwowie, i we wszystkich księgarniach.

S A N A T O R I U M  R E K A W I N K E L
t u ż  p o d  W i e d n i e m

d l a  n e r w o w o  i u m y s ło w o  chorych.
System pawilonowy. 48 Wielkie ogrody.

W szystkie postępowe środki lecznicze.

Otwarte cały rok. 
T e l e f o n  śr ód m iast owy Rekawinkel Nr 2.

Polecone przez Ś w ie tn e  T o w .  lekarsk ie  k ra k o w sk ie ,

Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is ty e h  
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0 R I A N G A N 0 FE R R I PEPTONATI
sk ładu  0 -6 0 %  F e  i 0 -10 %  M n w yro b u  203

Aptekarza D. M A TU LI w  Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobie­

cych i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają,

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 40 h.
W y ró b  krajow y. — Dwie flaszki wysyłam franco.

Kąpiel igliwiowa z fluorescencyą
Bogata w  ozon, antisepLyczna, uspakajająca, 
wzmacniająca przy chorobach kobiecych, 

sercowych i nerwowych.
Nośnik ozonu! 22-4

ALFRED SCHMIDT, ap tekarz  w Bazylei.
Skład główny: W. Wnllisch, Kronen-Apollieke, Karlsbad-Miilillriinn.

■ k .m - ' . . Jb
A L . ••  '  --‘ f

Aromatyczne kąpiele ziołowe
Hausmana

bardzo przyjemne w użyciu, posilają przez swoją zawar­
tość soli jodowych organizm i wzmacniają system kostny. 
Wskazania: z o łz y , n ie d o k re w n o ść , u p o ś le d z e ­

nie d ró g  o d d e c h o w y c h  i k rą że n ia  krwi.
Cena pudełka 1 K. 230

Herbata odtłuszczająca „Gracioza"
Hausmana

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar tłuszczu ludz­
kiego, działajac podobnie jak woda Marienbadzka.

‘ Cena pudełka 3 K.

Wyrób Apteki pod O r t e m “
w Krakowie, Rynek Linia pi -  B Nr 45.

R O K  IX . 185 R O K  IX .
uGLOS LEKARZY

Dwutygodnik po św ię con y  s p ra ­
wo m  z a w o d o w y m  l e k a r s k i m ,  
deontologii  lekarsk.  i z aga d n ie ­
niom z zakre su  m e d y c y n y  społ.

w y c h o d z i  w e  L w o w i e  pod redal^cyą

Dra Szczepana  Mikołajskiego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką p ocz tow ą : 6  koron 6  =  marek !-> =  ruble. 
A d re s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  Lwów, ul. Śniadeckich, Nl 6.
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L .  4 .091 . KO NKURS.

Celem  obsadzenia p o sa d y  lekarza okręgowego z s ie­

dzibą w  G r ę b o w i e  w  powiecie  T arnobrzeskim , rozpisuje  

się n in ie jszem  k o n k u rs  stosownie do postanowień § 8 u staw y  

z 5 p aźd ziern ika  1906  N r  148 Dz. u. i rozp. k ra j .
O k r ę g  san itarny  w  G rę b o w ie  ob e jm u je  7 gm in  z lu ­

dnością 11.856  m ieszkań ców  na obszarze 191.24  k im . k w .

C h c ą c y  u z y s k a ć  tę posadę m a ją  w y k a z a ć  prócz do­

statecznego f izycznego uzdolnienia, nadto następujące  w a ru n k i .

1) O b yw ate ls tw o  a u stry ac k ie ;
2) D y p lo m  doktora m e d y c y n y ,  u p ra w n ia ją c y  do w y ­

k o n y w a n ia  p r a k t y k i  l e k a rs k ie j ;
3) N ie sk az ite ln y  ch arak ter ;  401
4) Z n a jom ość  j ę z y k ó w  k r a jo w y c h ;
5) P r a k t y k ę  na jm nie j dwuletn ią  w zawodzie le k a rs k im ;

6) N ie p rze k ra c za ln y  w ie k  lat 4 0 .
M ię d zy  k an d yd a ta m i m a ją  p ierw szeństw o ci, k tórzy  w y ­

k a ż ą  się  dwuletn ią  służbą w  szpitalu pow szechnym  po u z y ­

skaniu  d yplom u doktorskiego albo egzam inem  f iz yk ac k im .

P o sa d a  nadaną zostanie z dniem 1 m arca  1911 pro­

w izo ryczn ie  na rok  jeden, aż po u p ły w ie  tego czasu orze- 

czonem będzie, c z y  posada m a b y ć  stale nadaną.
D o  posady p rzyw ią z a n a  je s t  roczna p łaca  1.200 K or.,  

p łatna w ratach  m iesięcznych  z gó ry ,  a nadto ty tu łem  zw ro­

tu kosztów n a  podróże służbowe ro czn y  datek w  w y so k o śc i  

700  K o r .  p łatny w  ratach  k w a r ta ln y c h  z góry.
P o d a n ie  wnosić  n a leży  do W y d z ią łu  pow iatow ego n a j­

później do dnia  1 lutego 1911 r.

T a rn o brzeg , dnia  28  gud n ia  1910 .

Z  W y d z ia łu  R a d y  powiatowej.

S e k re ta rz :  P rezes :

Bielewicz. Horodyński.

T a m p o n a d y
w nowego rodzaju nadzwyczaj prakty­

cznych kartonach ze szczeliną
Asept. drewniane szpatułki do ust 332 
Asept. waciki w różnych wielkościach.
WIEDEŃSKI WYRÓB MATERYAŁĆW OPATRUNKOWYCH

KAHNLMANN & KRAUSE,  WIEN 1X/S.

D r a  E m m e r i c h ’ a  S a n a t o r i o m  B .  B a d e n
zaloż. 189:) dla chorych nerw ow ych, morf. i alko­
holików  Łagodn. sposób odzw ycz. od morf. Bez 
p rzym usu, bez strzykaw ki. Odzwycz. od alhol. 
w edl. wyprób. postęp. Prosp. bezpł. W la ść . i kier.

lekarz D r  A .  M e y e r .  350

f = h
E=S

L W .  149 .772/ 10 .

Ogłoszenie konkursu .

W y d z ia ł  k r a jo w y  K ró lo stw a  G a l ie y i  i L o d o m e ry i  w raz  

z W . K s .  k r a k o w s k ie m  ro zp isu je  nin ie jszem  k o n k u rs  na 

posadę sekundaryusza w  szpitalu p ow szech nym  w  Ż y w c u .

K a n d y d a c i  powinni najpóźniej d o  3 1 - g o  s t y c z n i a  

1911 . w n ieść  podanie do W y d z ia łu  k ra jo w e g o  z dołączeniem :

1) M e try k i  urodzenia dla  udow odnienia  n ieprzekro-  
czenia 40 -go roku  ż y c ia ;

2) D ow odu ob yw ate lstw a  a u s try ac k ie g o ;

D yp lo m u  doktora  w szech  n a u k  le k a rs k ic h  u z y s k a ­
nego na je d n e j  z w szech nic  M onarchii a u s try a c k ie j ,  up ow a­

ż n ia jącego  do w y k o n y w a n ia  p r a k t y k i  le k a rsk ie j .
Do posady tej j e s t  p rz yw ią z a n ą :  301

a) p łaca  o ro c zn ych  1.200 K o r .

b) prawo do trzech d od atków  pięcioletnich w  w y s o ­
kośc i  15%  p łacy .

W e  L w o w ie ,  d n ia  23  g ru d n ia  1910 .

Piotrowski.

L .  2 .0 8 0 /910 . KONKURS.

W y d z ia ł  p ow iatow y  w S k a l a c i e  rozpisu je  k o n k u rs  
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w  Tarno rud z ie ,  do 
której p r z y w ią z a n a  je s t  roczna p łaca  200  K o r .  i ryc za łt  na 
koszta podróży w  k w o c ie  800  K o r .  z p ra w e m  do e m e ry tu ry .

Do ok ręgu  pow yższego  należą m ie jsco w o śc i :  T arn o -  
ruda, Czern iszow ka, O rzechow iec, K a c z a n ó w k a ,  Iw anów lca, 
R o ży sk a ,  T u ro w k a .  F a sz c z ó w k a ,  Ł u k a  mała, K o k o sz y ń c e ,  
K o zn ia ,  S ta w k i  o ludności 15.896  dusz.

L e k a r z  ob w o d o w y  w  T arn o ru d z ie  obow iązany  je s t  
u t r z y m y w a ć  aptekę dom ową.

Po dan ia  o tę posadę wnosić n a le ż y  do P r e z y d y u m  
R a d y  powiatowej w  S k a ła c ie  do dnia 31  s tyczn ia  1911  za ­
opatrzone w  dokum enta s tw ierd za jące :

1) F iz y c z n ą  zdatność petenta; 459
2 ) O b yw ate ls tw o  a u s try a c k ie ;
3 ) D yp lo m  d oktora  m e d y c y n y  u p r a w n ia ją c y  do w 

k o n y w a n ia  p r a k t y k i  l e k a r s k ie j ;
4) N ie sk a z ite ln y  c h arak ter ;
5) Z n a jo m o ść  j ę z y k ó w  k r a jo w y c h ;
6) P r a k t y k ę  n a jm n ie j  d w u letn ią  w zawodzie  l e k a r s k i m ;
7) N ie p rze k ra c za ln y  w ie k  lat 4 0 .
M ię d zy  k a n d y d a ta m i będą mieli p ierwszeństwo ci któ­

rz y  w y k a ż ą  się  d w ule tn ią  s łużbą w szpitalu p o w sz ech n ym  po 
u z y sk a n iu  d yplom u doktorskiego, lub egzam inem  f izyk a c k im .

W  S k a ła c ie ,  d n ia  19 g ru d n ia  1910 .

Z  W y d z ia łu  R a d y  powiatowej.

P re z es  R a d y  p o w ia t o w e j : 

Piniński.

Na K a rn a w a ł jest najpiękniejszym
P O D A R K I E M

Ulgi w  spłatach ratalnych !

Pram nfnn nasz odtwarza śpiew, deklamacją, śmiech itp., bawi 
ul dtlllJKuli starych i młodych.
p I innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym bramoton 1 każdy kupuje później gramofon z  maiką „aniołek pi- 

sząey“  jako jedynie doskonały i poleca go swóiin znajomym. 
Rram nfnn orysina n̂y z marką „aniołek piszący*1 gra zupełnie bez 
Ol alituIUli szmeru, wyraźnie i przyjemnie dia ucha.
Gramofon z marką „aniołek p iszącygra zapomocą igły lub bez igły.

Gramofon koncertowy z 5 płyt. t. j .  10 zdjęć kosztuje 50 K.

P  ,  płyty z m arką „aniołek piszący" nie charczą, nie
bramOTOnOWB zniszczeniu i w ysłucha ich się z praw ­

dziwą przyjem nością.

I
G e n e r a ln y  z a s t ę p c a  

akc, Tow. Gramofonów w Londynie

Józef W EKSLER
Lwów , . „ Kraków H

Sykstuska Groflzka
N r 2 . N r 71.

Tolef. 1560 ^SSflerroEHojĆp^ f 8igf, 124-1

A P A R A T  K O N C E R T O W Y  W R A Z  Z  lO P Ł YT A M I 6 0 - -  KORO N . 137 CENNIKI D AR M O  1 O PŁATN 1E.
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T r e ś ć :
Prof. W a c h h o l z :  Z kazuistyki śmierci z postrzału. Samobójstwo, J

czy morderstwo?..........................  ...................... . str.. 1 “
Prof. Dr. Wi t o l d  O r ł o w s k i :  Przyczynek do nauki o polycythae- 

liiia rubra. . . . . . . . .  str. 3
Piśmiennictwo bieżące: Medycyna teoretyczna. — Neurologia 

ipsychiatrya.— Chirurgia.— Laryngologia i otyatrya str. 7

Sprawy Towarzystw naukowych: Związek polski lekarzy i przy­
rodników w  Petersburgu . . , . . . str. i l

Wiadomości zawodowe i ogólno - lekarskie str. 11
Wiadomości bieżące ....................................................  . . sir 12

^ Zapiski przemysłowo - lekarskie.
I Ogłoszenia.
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N ajczystsze, n a jw ygodn ie jsze  leczenie w cleran iam i!

Sec. Dr Rosenberg.

Wcieranie przez 3— 5 minut. Nie wala bielizny. 
Wolny od tłuszczu i zapachu. 82

N a j n o w s z e  s p o r z ą d z e n i e :
Mercuroerems mite . . 1 pudełko a 10 dawek a 3 g. 22‘ /3°/o Hg =  2 g. 33‘ i.i°/o Hg.
Mercurocreme normale i „ „ 10 .. 3 „ 33>/a»/o Hg.
Mercurocreme forte . 1  10 „ „ 3 .. 55% Hg. =  5 g. 33l/»°/o Hg,

D a w n e  s p o r z ą d z e n i e :  
i graduowaua tuba a 30 g. 33 W J, Hg. Cena każdej paczki 2 Korony.

Stern-A Budapest Uakóczy-iit (Ecke Josefsring).

Laktol U

Sprzedaż: ul. św. Anny 4.
P o le c a : M leko k w a ś n e  wedł. met. Prof.  M ieczn .kow a. Z a ­

c z y n  p ły n n y ,  p a s ty lk i ,  p roszk i  laktobac. term ostaty. 

S p e c y a ln o ś ć :  M leko dla n iem ow ląt i dzieci, oraz w sze lk ie  

a r t y k u ły  z zakresu  od ż yw ian ia  niemowląt.

Kefir. 218
Prosi W W P a n ó w  L e k a r z y  o ł a s k a w e  poparc ie .
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Alumnol. 
Antipyrin. 

Surowica przeciw- 
paciorkowcowa. 

Argonin.

Novocain
nowy zupełnie nie draż. działający środek do znieczulenia miejscowego. 

N a j le p s z y  ś r o d e k  z a s t ę p u j ą c y  k o k a i n ę .
iT . działa przynajmniej 7 razy mniej trująco niż kokaina i 3 razy mniej tm- 
ftflVOCa.Ul te«° uiżprzetwory ją  zastępujące. Nie wpływa ani na krążenie i odde- 

uhanie ani na działanie serca,
\lnvnnojn rozpuszcza się łatwo w wodzie, rozczyny dają się wyjałowić przez goto- 
AUVUl(llll wanie i ulegają łatwo wessaniu.
jt . nie sprowadza zatruć, uszkodzeń tkanek i bólów następowych. 
WOClilll ćz!ała ze znakomitym skutkiem przy znieczulaniu rdzeniowem i wszel­

kiego rodzaju znieczuleniach miejscowych.

Benzonaphtol. 
Benzosol.  
Dermatol. 

Surowica przeciw- 
dyfterytyczna.

Syntetyczna Suprarenina
jestto pi/.ez chemiczną budowę wytwoizonn działająca zasada nadnerczy. Synte­
tyczna Suprarenina odznacza si^ bezwzględna czystością, pewnem i stałem dzia­
łaniem i trwałością rozczyn ów. Potrzebna kiedykolwiek ilość można przed uży­
ciem wyjałowić przez ogrzanie, bez zmniejszenia siły działania. Syntetyczna 
Suprenina zasługuje zatem we wszystkich wypadkach ua pierwszeństwo przed in­
nymi, z narządów uzyskanymi, przetworami nadnerczy. ■— Rp. Sohit. Suprarenin. 

hydroeblonc. synthetic. (1:1000). —  W e flaszeczkaeli po i 10 cm3.

Trigemin
znakom ity środ ek  uśm ierzający ból przy bolesnych cierpieniach bezpo­
średnich nerw ów  m ózgow ych , jak nerwoból n. trójdzielnego i potylicznego, 

bóle ucha, głowy i zębów.
Środek swoisty przy bólach wskutek zapalenia okostnej, miazgi zębowej, nerwu 
i takich, które występują po odsłonięciu miazgi i założeniu past gryzących.

Dawka: 2—3 kapsułki żelatynowe a 0,25 g.

Ferrosajodin.
holocain.
Hypnal.

Perełki Valylowe
po 0,125 gr. valylu rozpuszczają się dopiero w jelicie i nie sprawiają przeto 
nawet u bardzo czułych chorych żadnych dolegliwości że strony żołądka. Valyl 
okazuje typowe działanie wałeryany w silniejszym stopniu i uchodzi za wybi­
tny środek nerwowy i uspakajający przy wszelkiego rodzaju zaburzeniach ner­
wowych. Szczególne wskazania: his tery a, neurastenia, nerwice serca i naczyń, 
nerwobóle, dolegliwości miesiączkowe, migrena, hipochondrya, bezsenność, dy­
chawica neiwowa. Ze znakom itym  skutkiem  stosow ane przeciw bolesnem u 
m iesiączkowaniu, do ej przv dolegl* podczas ciąży i w okresie przejściowym.
Daw.: 2— 3 perełki Valyl. 2—3 r. dz. — Każdy flakon oryg, zaw. 25 szt. czerw.' per. Yalyl.

Lactophenin. 
Lysidin 

Surowica meningoko- 
kowa.

Sajodin
Pełnowartościowy środek zastępujący jodek potasu we wszystkich dla tego 

leczenia w grę wchodzących wskazaniach.
Sajodin je st bez w on i, zupełnie bez sm aku, ulega dobrze wessanlu, działa 

szybk o, byw a  doskonale znoszony.
Dawka 1 gr. 2— 4 razy dziennie w  postaci proszków lub koiaczyków, najlepiej 

w godzinę po jedzeniu gJównem zażywać.

Tumenol-Ammonium
niezrównany środek  w  leczeniu w yprysku  i do leczenia sw ędzących za­
paleń sk óry . — Używany skutecznie pizy wszelkich rodzajai li chorób skórnych
Tum enoDAm m onłum  rozpuszcza się łatwo w wodzie, nie działa trująco od­

działywa obojętnie i nie sprowadza objawnw zapalnych.

Migranin.
Orthoform.
Oxaphor.
Pegnin.

Pyramidon
najpew niejszy środek  przeciw gorączk ow y i przeciw  nerw obólom ,

używany do zwalczaniu wszelkiego rodzaju gorączek, szczególnie przy gruźlicy 
durzę, influency etc. — Dawka: 0,2—0,3 g. — Środek swoisty przeciw bólom 
głowy, uerwobolom, szczególnie bólowi nei wu trójdzielnego i bólom strzelającym, 
cierpiących na rdzeń pacierzowy, używany skutecznie do uspokajania napadów 

dusznicy i przy dolegliwościach miesiączkowych. — Dawka: 0,3—0,5 g.
PilPflTnirinnil wyśmienity środek znieczulający przy nerwobólach, 

OuiluJ 10,11 I j l  aiillUUliu. cierpieniach gośćcowych i dnie. ■—Dawka: 0,5—0,75 g.

Kwaśny Kamforan Pyramidonu
gorączki i potów suchotników. — Dawka: 0,75—1’0 g.

Saluarsan. 
Sabromin. 

Antytoksyna tężcowa. 
Tuberkulina. 

Tussol.

Anasthesin
środek m iejscow o znieczulający o silnem, dlugotrw ałem  działaniu, bez­
względnie niedrażnlący, n łetrujący do zewnętrznego i w ew nętrznego 
użytku* Wskazany przy wszelkiego rodzaju bolesnych ranach i zapaleniach 
skóry, przy gruźliczych i kiłowych owrzodzeniaeh krtani i gardła, wrzodzie 
i raku żołądka, wymiotach u ciężarnych,przeczuiipy żołądka, chorobie morskiej etc. 

Dawka wewn. 0,3—0,5 g. 1—3 razy dziennie przed jedzeniem.

Albargin
(połączenie żelatozy z arg. nitricum) 

wyśm ienity środek  p rzeclw w lew lórow y , o działaniu bezwzględnie pewnem 
ailnie baktery obój erem, mimo to jednak niedrażniący. — Używany skutecznie 
i.rzy ostrym i przewlekłym wiewiórze; przy przepłukiwaniach pęcherza, prze­
wlekłych ropieniach w jamach szczękowych, przy schorzeniach jelita grnb-*go 
w okulistyce i jako środek zapobiegawczy w 0,1—2,0 o/0 rozczynacb wodnych # 

T a n i  w  u ż y c i u .

f F a r b w e r k e  vorm. Meister Lucius &  Rriining, hoechst atu Main.

Próbki i piśmiennictwo do rozporządzenia Panów LeKarzy! ii
W

Nakładem Tow. lek. krakowskiego. W  drukarni Uniwersytetu łagiell., pod zarządem Józefa Filipowskiego.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY T O W A R ZYSTW A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I TO W A R ZY STW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, TOW ARZYSTW  LEKARSKICH POLSKICH W KiJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWAR-YSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Reda tor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski .

Nowojodyna w lecznictwie okulistycznem.
Pod ał

Prof. W ic h e rk ie w icz.

Jeżeli  w  ja k ie j  gałęzi m e d y c y n y  na jlep ie j ,  b o  n a jp e ­

wniej,  d o św ia d c z am y  skuteczno ści  ś ro d k a  leczniczego, to 

niew ątp liw ie  w  okulistykę, gdzie  w p rost ś ledzić m ożem y, 

czy i j a k  ten ś ro d e k  d zia ła ;  tu zaś m oże  n a jw ięce j pożą­

d a n y m  b y ć  m usi ś ro d e k  p rzec iw gniln ie  d z ia ła jący  tak, b y  

i zab ija ł  szk o d liw e  d ro bnoustro je ,  i s p r a w y  go jen ia , t. j.  

re g e n e ra c y i  tkanki s p ra w ą  c h o ro b o w ą  dotknięte j ,  nie u p o ­
śledzał.  —  Ileż to p o d  tym  w z g lę d em  w y p ró b o w a l iś m y  

w  ostatnich czasach  śro d k ów , ja k  protargo l,  kollargo l,  ar- 

gentam ina, e lek trargo l ,  sofol, k se ro fo rm , p y o k ta n in a  i t. d. 

C z y  o s iąg n ę liśm y  cel ?

Z a w sz e  jeszcze  na iw ięce j zaufania  w  ro p n y ch  sp ra ­

wach ro g ó w k o w y c h  m ie liśm y d o  p yo k ta n in y .  Z  iw o d y , d o ­

znane co  d o  je d n y c h  śro d k ó w , lub n iespraw dzen ie  za­

chw alonej sku teczn o śc i  co do innych , spraw iły ,  iż z pe- 

w n e m  n ied ow ierzan iem  z abra łem  się  do d ośw iad czeń  z nie­
d aw n o  p rzysłaną  mi przez firm ę D r  S c h e u b le  i H ochstetter  

w  T r ib u sw in k e l  pod B ad e n c m  n o w o jo d y n ą .  —  Jeżeli dziś 

już, przed  ostatecznem  ukończen iem  w ie lo-tron n ych  d o ­

św iadczeń, p ozw alam  sobie  p odzie lić  się z czyte ln ikam i ich 
w yn ik iem , to czyn ię  to d latego , iż scep tyc yz m  mój ustąpił, 

a  n o w y  ś ro dek  na  p o d staw ie  os iągn iętych  w y n ik ó w  leczni­

czych zysk  ił sobie  tak ie  zaufanie, iż p ra g n ą łb y m , a b y  ja k -  

na jprędze j i n a jw ięce j z zalet je g o  k o le d z y  m ogli  k o ­

rzystać  d la  sw oich  ch orych .

N ie  będ ę  p ow tarz ać  szczegó łó w  chem icznych, d o t y ­

czących  tego  ciała, bo k a ż d y  in teresu jący  się tern, ła tw o  

znajdzie je  w  o d p ow ied n ich  p u b l ik a c y a c h ; zaznaczę ty lko, 

że n o w o jo d y n a  stano w i p o łą rz tn  e chem iczne  jo d u  i for­

m a ld e h y d u ,  dtvóch już  sa m ych  przez się b a k te ry o b ó jcz o  

d z ia ła jących  zw iązków , a tern silniej w zespoleniu. — P o łą ­

czenie to d w u jo d k u  h e k sam e ty le n o te tra m in o w eg o  C B H , ,  N 4J,2 

w  ró w n yc h  częściach z ło jk iem  (talcum venetum ) n a ­

zw ano n o w o jo d y n ą ,  k tó ra  stanow i proszek  jasno-brunatny,  

sypk i,  b e z w o n n y  i bezpo stac iow y, ro z k ła d a ją c y  się w ze­

tknięciu  z w y s ię k ie m ,  ro p ą ,  lub p ew n ym i o d czyn n ik a m i 

ch em iczn ym i jo d u  i fo rm aldeh yd u .

W  p rzew id yw an iu  dzia łan ia  p rz ec iw gn iln e go  postano 

w iłem  oczywdście p rz ed e w szys tk iem  s to so w a ć  ś ro d e k  ten 
tam, gdzie  p rz y  ranach  n ieświeżych zapo b iedz  c h ce m y  ro ­

pieniu, ja k o t e ż  tam, gd zie  ropienie  o p a n o w ać  trzeba. —

W  p ierw szy m  k ierun k u  naw in ą ł  m i się n iebaw em  p o  o trzy­

m aniu n o w o jo d y n y  bard zo  p o d a tn y  p rz yp a d ek .

C h łop iec  io  letni u p ad ł  na  drzwi leżące w  podw órzu , 
p o tk n ą w s z y  się w  c iem ności,  i zranił sobie  p o w ie k ę  gó rn ą  
le w eg o  o k a  i skó rę  na 1 nosem , a w  tw ard ó w c e  w w e w n ę ­
trznej p o ło w ie  ga ik i  p o w sta ła  ran a  l '5  cm. długa, n ieregu­
larna. W  niej s te rczy  c ia łko  szkliste ,  p o k ry te  c ienką  
szarą b ło n ą ;  w przedniej k o m o rz e  krew , poza  k tó rą  ty lko  
z trud n ośc ią  m ożna b y ło  d o m y ś la ć  się. że tę c zó w k a  w  d o l­
nej części uszkodzona. T . —  2. W. =  pocz. s iln ie jszego świ i tła.

W o b e c  tego, że zranienie nastąp iło  już  przed 2 4  g o ­
dzinami, p ow strzym ałem  się  od  wszelkiej im e rw e n c y i  chi­
rurgicznej.  a oczyśc iw szy  s tarannie  w o re k  s p o jó w k o w y ,  za­
sy p a łe m  n o w o jo d y n ą  ran ę  tu a r d ó w k o w ą  i pow iek i i za ło­
ży łem  o p a sk ę  uc iskow ą. Ból c h w ilo w y  b y ł  silny, p ow o li  
u stęp ow ał,  zn iknął p o  pół godzinie. — N azajutrz, po 24  
godzinach, z m item  zdziwieniem  p rzek on a łem  S'ę, że nie 
by ło  na jm niejsze j w ydzie liny ,  za łoży łem  w ię c  o p a sk ę  taką  
sam ą, le kk o  ty lk o  p o sy p a w sz y  n ieco proszku na p o w ie k i  
zamknięte.

Po d  w p ły w e m  tego  p o stę p o w a n ia  ra n a  u trzym ała  się  
aseptycznie , w y p u k le n ie  c ia łka  szklistego zm niejszało się, 
a  po 20  dniach  tw o rz y  za led w o nieznaczny p as  c ie­
m niejszy, k tó ry  się  coraz w ięcej zaciąga. K r e w  z prze­
dniej k o m o r y  znikła i p ozw ala  widzieć szeroka szparę tę- 
czó w k o w ą  do łem  w ew nątrz, ty lk o  w  c ia łku  szklistem  dość  
znaczne skrze p y  krwi. Tn. W. —  p alce  od  s tron y  nosa. —■ 
Pomij im inne zabiegi,  p o d ję te  w  celu  w p łyn ięc ia  na wes- 
sanie krwi. a le  to p o d n ie ść  muszę, że n ig d y  je -zcze  przy 
ta k  c iężkiem  obrażeniu ga ik i  ocznej nie w idzia łem  tak  
sz y b k ie g o  i bezropnem') g o je n ia  się  ran sk ó rn ych  i, co 
ważniejsza, tw ard ów k i,  p o łączo n ych  z w yp a d n ię c ie m  c ia łka  
szklistego.

W o b e c  tego  ta k  z a c h ę c a ją ce g o  w y n ik u  zacząłem  sto­

so w a ć  śro d e k  ten przy  wrzodach ro g ó w k i  n ieczystych , 

a zwłaszcza tam, gdzie  ba d a n ie  b a k te ry o lo g ic z n e  stw ier­
dziło o b ec n o ść  g ro n k o w c ó w , p ac io rk o w c ó w , d w o ir f fk  zap a­

lenia  p łuc  (p n eum ok ok k ów ), a n a w e t  d w o in e k  N eisserow - 

skich. t. j. p rzy  w rzo d ach  try p ro w y c h .  —  N ie b ę d ę  nużyć 

czyte ln ika  przytaczan ie  n poszczegó ln ych  p rz y p a d k ó w , p o d ­

nieść ty lk o  p ra gn ę  tę  okoliczność, że tam, gdzie  p op rze­

dnio s to so w a n a  p y o k ia n in a  działała  słabo, a lbo tam, gdzie  

wcale  jeszcze  nie leczono, a  rozpad ro g ó w k i  b y ł  znaczny, 
s tosow anie  n o w o jo d y n y  d a w ało  w p rost  z d u m iew a jące  w y ­

niki. W y d z ie l in a  s p o jó w k o w a  s z y b k o  zm niejszała  ,£ię, 
zam ien ia jąc  się w n ieżyto w ą  i to skąp ą , nacieki ro g ó w k o w e  

znika ły ,  a  w rz o d y  oczyszcza ły  się już po 24 godzinach. 

W o b e c  tego  od wielu lat n ie ty lk o  na m y m  oddzia le  ocznym  

w  szpitalu św. Ła zarza ,  a le  także  w  k lin ice  p ra k t y k o w a n e
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leczenie  p yo k ta n in ą  w rz o d ó w  ro g ó w k o w y c h  ustąpiło m ie j­

sca n o w o jo d yn ie ,  k tó rą  stosu ję  w  n a s tę p u ją cy  sp o só b :

Po s tarannein  oczyszczen iu  sp o jó w ki ,  wzgi. po zapu­

szczeniu a trop iny ,  c z y  p ilo k a rp in y ,  stosownie  do w skazania , 

zanurzam p rę c ik  szk lany , p o m a z a n y  le kk o  m aśc ią  ksero 

fo rm o w ą  lub w aseliną, w proszku  n as tę p u ją cy m : »N ovo jo-  

dini r o ,  S a c c h a r i  al l u pulv. i o -o «.  T a k  ujętą, w iększą  

lub m niejszą, s to sow nie  d o  p otrzeby , i lość proszku zakfa 

d am  za p o w ie k ę ,  p r z y m y k a ją c  następnie  obie  pow iek i,  b y  

m aść  z p roszkiem  p ozostała  w oku. W  tak iem  p o łącze­

niu p roszek  p ra w ie  nie drażni, a działa  jednak- zupełnie  

w ysta rcz a ją c o .  W  ten sposób  le cz y l iśm y  ju ż  o k o ło  10  

w rz o d ó w  p e łz a ją c y c h  z w yn ik ie m  l R s z y m  od tych  w szyst­
k ic h - w y n ik ó w ,  ja k ie  dotychczas  przy  na js tarannie jszem  le­

czeniu d a w a ły  się osiągnąć. T o  też sądzę, iż na razie 

n o w o jo d y n a  ja k o  najlep.-zy ś ro d e k  zaw ładnie  zupełnie  w  le 

cznictw ie  n ieczystych  w rzo d ów  ro gó w k i .  N a w et w  p rz y ­

p ad k u  w ie w ió ro w e g o  w rzo d u  ro g ó w k i  rozpad  p o w strz ym a ł się 

bardzo  w idocznie  p o d  w p ływ em  n o w o jo d y n y ,  zastosow anej po 

azotanie  s re b ro w y m , p op rzed n io  użytym  z p o w o d u  n a­

brzm ienia  sp o jó w k i p o w ie k  i p rzerostu  c ia łka  b ro d a w ­

k o w e g o .  W rzo d zik i dop iero  po stosow aniu  n o w o jo d y n y  

z n ik ły  p raw ie  ca łko w ic ie ,  a r o g ó w k a  stano w czo okazuje  

w ie lk ą  sk ło n n o ść  do re ge n e ra c y i .

Ju ż  ten postęp  w tak  trudnem  leczeniu w rz o d ó w  p e ł ­

z a ją c y c h  b y ł b y  w ie lk im  i c e n n y m  dla  okulisty, ale w ed le  

tego, co d otych cz a s  m ia łem  s p o so b n o ść  spostrzegać, nie 

wątp ię ,  że z n a jd z ie m y  jeszcze  w ie le  inn ych  w skazań.

I ta k  ro pn e  zapalen ie  po zupełnie  p ra w id ło w e m  w y ­
d o b y c iu  z a ćm y  u oso by , u k tó re j  op e ru cya  d rugiego  
oka ,  ró w nocześn ie  w y k o n a n a ,  d a ła  w y n ik  idealny,,  g ro ­
ziło zniszczeniem  c a łeg o  oka .  B ad a n ie  b ak ie ry o lu g ic z n e  
w y k a z a ło  liczne p ac io rk o w c e .  Po n iew aż  sp ra w a  zaczęta się 
w g łęb i  oka, a w ystąp iła  dopi--ro trzgeiego dnia, p izeto  za 
w sk a z a n ą  uw ażałem  d ez y n fe k c y ę  w e w n ą trz g a łk o w ą  —  
O st io żn ie  wi ęc  o tw arto  zh p ioną  ran k ę  o (icrac\ ,ną i w y p ł u ­
k a n o  rozczynem  p y o k ta n in y ,  co w d aw n ie jszych  kitach, 
w  p rz y p a d k a c h  tale e g o  ropienia, na szczęście  m e częstych, 
d a w ało  w ynik i  w zględ n ie  dobre, 'ku la j  je d n a k  nie udało 
się  s p r a w y  p o w strzym a ć  ani p yo k ta n in ą ,  ani też 'wstrzyki­
w aniem  su ro w icy  przeciw pacioi k ow cow ej .  G d y  spraw a  sz yb k o  
p o stę p o w a ła ,  w y w o łu ią c  o b rzęk  p ow iek , sp o jó w k i i ból, 
po leci łem  w t r m  ro zpaczhw ein  położeniu  sto sow ać  nowo- 
jo d y n ę ,  rozrzedzoną c ukrem  w p o w yż e j  p o d a n y m  sto-un  <u. 
O czek iw an ie  nie zawiodło . Od tej praw ie  chwili  w ydzie lina 
stała się  skąpą,  n ac iek  ro g ó w k i  i tęczówki zm niejszał  się 
tak  d a lece ,  że na życzenie  chore j m ożna ią b y ło  po ki lku 
dniach  w ypuścić ,  p rzep isu jąc  dalsze stos iwanie proszku.

W  innym  znow u p rzyp ad ku  chodziło o oso bę  w wieku 
p od esz łym , którą  p rz y ję to  z p o w o d u  ob ustronnej zaćm y. 
Przi w lekła  wydzie lina  s p o jó w k o w a ,  iw której s tw ierdzaliśm y 
d w oin k i  zapalen i i p łuc  (p neum okokki) ,  .powstrzym ała w y k o  
nanie  op eracyi.  G d y  azotan s te b ro w y ,  siarczan cyn k u , w y-  
cieran e sp i jówki su b lim ate m , a następnie  zapuszczanie 
e lek trargo lu  nie usuw ały  tych  dro bnoustro  ów, a G i o i a j u z  
m iała  z p o w o d u  zakażen ia  re in fecta  w rócić  do domu. po 
lec i łem  jeszcze z b a d a ć  w yd zie linę  nosa, w której również 
znalazły  się p n eu m o k o k k i,  nie ustępujące  pod w p ły w e m  na­
tr y s k ó w  n o so w ych  z lysolu. W  tak im  stanie rzeczy  przed 
zam ierzoną o p e ra c yą  p o lec i łem  chorej w c ią g a ć  do nosa 
proszek  n u w o jo d y n o w y ,  po p ra w id ło w e j zaś o p e ra c y i  zaćm y 
zasypałem  trochę  p ioszku  do w o rk a  s p o jó w k o w e g o  i na 
pow ieki.  P rz e b ie g  n ad sp od z iew an ie  w y p a d ł  korzystn ie , bo 
w  dniach n a s tę p n y ch  nie stw ierdz i l iśm y żadnej wydzie liny, 
a rana g ła d k o  i dobrze  się zagoiła.

Ż e  ś ro d e k  ten i p rzy  ro pn iach  p o w ie k  o d d a je  nam  

usługi,  nie potrzebu ję  c h y b a  d o d a w a ć ,  a sądzę, że i zapa­

lenia b rzegó w  p o w ie k o w y c h ,  p o łączo n e  z wrzodam i,  b ę d ą  

również w dzięcznem  polem  do s to so w a n ia  tego  środka, 

j a k  to już na kilku p rz y p a d k a c h  m iałem  się sp o so b n o ść  
p rzekonać.

U ch ło p ca ,  o p e ro w a n e g o  przez je d n e g o  z pp. a s y ste n ­
tów spo sobem  T h ie rsch a  z p ow o d u  zupełnego od w ró ce n ia  
górne j p o w ie k i  po ropniu gruźliczym  gó rne j kości o c z o d o ­
łow ej,  w y n ik  b \ ł  bard zo  n ied os ia teczn y . O p c ra c y ę  p o w tó ­
rz y łe m  sam w  ki l ka  tygod n i późnie j,  tak, że zw oln iona  
p o w ie k a  zachodziła  na d o ln ą  R a n ę  p r a w i d ^ w o  wyło/.yłein 
skórą ,  wziętą z ram ien ia  ch łopca. Jak- z w y k le  w tak ich  ra­
zach, p o k ry łe m  powieko g az o w ym i p ła tkam i,  na k tó re  n a ło ­
żono nieco strzyżonej g a z y  ksero to rm ow ej.  I teraz po zm ia­
nie opatrunku, w 5 dni po op e ra cy i ,  c u c h n ąc a  wydzie lina, 
w y d o b y w a ią c a  się z p od  opaski,  nie w ró ży ła  nic d ob reg o .  

“  i r z e c z y w iś c e  ca ła  pow ierzch nia  p o k r y t i  b y ła  w yd z ie liną  
obfitą, p od  k tó rą  c z ęśc io w o  n a sk ó re k  przeszczep ionego p ła­
tk a  o k azał  się  zm ace ro w an ym . O czyszczono  teren o p e ra ­
c y jn y  starannie  i p o s y p a n o  ranę proszkiem  n o w o jo d y n y .  
Wy n i k  szybki,  św ie tn y  i z d u m iew a jący ,  bo w yd z ie lina  ustała, 
a p ła tk i  w znacznej czyści u t rz ym a ły  się  tak, że na  razie 
sku tek  b y ł  dobry ,  bo p o w ie k a  d o m y k a .  C z y  póz'niej nie 
nastąpi dalsze sk racan ie  się przeszczep ion ych  sk r a w k ó w  
sk ó ry ,  a zatem  pow iek i ,  to rzecz inna, ale ś ro d e k  n o w y  nie 
zawiódł.

Że j e d n a k  b y w a ją  s tany ,  w  k tó ry c h  i ten ś ro d e k  w y ­

dzielinie nie zapob iega ,  o tern ś w ia d c z y  p rz y p a d e k  p ę c h e ­

rzyc y  p o w ie k  i sp o jó w ki ,  leczonej przezem nie  nie bez sk u tk u  
w strzy k n ięc ie m  »6o6«.

W  ty m  p rz yp ad k u ,  g d y  s p ra w a  na le w em  oku tak  
d a lec e  z łagod nia ła ,  iż ow rzod zen ia  z a b lź u i ł y  się, a jed yn ie  

.zrost p o w ie k  z g a łk ą  i ro g ó w k ą  uniem ożliw iał  ch orem u u ż y w a ­
nie tegoż  oka, p o stan o w iłe m  zro b ić  sy n d e s m o p la s ty k ę ,  k o rz y ­
sta jąc  z trzech s k rzyd lik ó w  u d w óch  osób, p rz y b y ły c h  do o p e ­
racyi.  1’ raw e ok o  o w e g o  ch orego  zawsze jeszcze  m ia ło  skó rę  
p o z b a w io n ą  n a sk ó rk a  w  m iejscu  p o ła w ia ją c y c h  się przed 
ki l ku dniam i pęcherzy  Po d o k o n a n e j  o p e ra c y i  le w eg o  o k a  
p isyp a łe m  pow iek i ob u  ócz n o w o jo d y n ą .  W  3 dni później 
na o p e ro w a n e m  o k u  lew em , k tó reg o  sk ó ra  p o  d e k  ju ż  b y ła  
p raw id łow a , nie w y stą p i ła  ż ad n a  w yd z ie l in a ;  n ato m i .st p o ­
wieki p raw eg ił !  ok a  p o k r y ie  b y ły  ś m ie ta n k o w a tą  w ydzie liną, 
a po sp łuk an iu  je j  p o k a ja ło #  się, iż no w e  pęcherze  w y s t ą ­
p i ły  na  p ow iece  w d a w n ie jszyc h  m ie iseach  p o z b a w io n yc h  
naskórka. 1 s p o jó w k a  pow iek , o ile m ożna by ł o  dostrzedz 
p iz y  w ie lk ie j  w raż liw ości ch orego , k tó rem u  k ażd e  d o tk n ię ­
cie sp raw ia ło  ból . w y w o ły w a ło  Kichanie, b y ła  p o k r v a  w y ­
dzieliną i s im ie p rz ek rw io n a  D la  w y p ró b o w a n ia  ś ro d k a  p o­
w tórn ie  zasyp a łem  go  na o b a  oczy, ale p o  ki l ku d n iach  co 
do p ra w e g o  o k a  sk u te k  b y ł  ten sam.

W ia d o m o , iż w wielu p rz y p a d k a c h  p ę c h e r z y c y  nie zna­

leziono w o g ó le  ża d n ych  d ro b n o u stro jó w , w innych  zaś nie 

b y ły  one  stałe, ani też znam ienne, t i k  że, j a k  to na innem  
m ie jscu  szcz e gó ło w o  wykażę ,  sp raw ę  tę  u w ażać  na leży  za 

zaburzenie  neurotrćffłczne. W o b e c  tego zaś nie dziw, że i n o ­

w o jo d y n a ,  p o d ra ż n ia ją c  m iejsca  o b n ażo n e  z n askó rk a ,  do 

zaostrzenia  stanu się przyczynia .

Ż e  n o w o jo d y n a  i w  ś lu zoro p o to ku  w o rk a  łz o w e go  

cen ne  o d d a ć  m oże usługi,  za tern przemawia, n a stę p u jący  

p rz yp a d ek :

K o b ie ta  45- le tn ia  p rz y b y ła  do szpitala  z p e łz a :ą c ym  
w rzo d em  ro gó w k i ,  p ow sta łym  przez uraz p rz y  ropnei za­
w artośc i  w o rk a  łzow ego . M im o przesti z y k iw a n ia  w o rk a  łzo-



14. stycznia 1911 PRZEGLĄD LEKARSKI 17

w e g o  ro zczyn em  k w a s u  b o ro w e g e ,  per liyd ro lem , a nastę ­
pnie p rotargo iem  i s to sow an ia  p y o k ta n in y  na ro gó w kę , 
spraw a  groziła  przebic iem  ro g ó w k i  i zniszczeniem  jej reszty. 
Po należytem  w yp łu kan iu  w o rk a  łz o w e g o  i zasypaniu  no- 
w o jo d y n y  do k ą c ik a  w e w n ę trz n e go  ropienie  w o rk a  ustąpiło, 
a w rz ó d  r o g ó w k i  p o c z ą ł  się  sz y b k o  oczyszczać.

Z  p rz y to cz o n e g o  p rz y p a d k u  w yn ik a ,  że w  ten spo sób  

s to so w a n y  p roszek  dzia ła  dobrze  p rz y  ś luzoro po to ku  w o re ­

czka  łzow ego . D z ia ła ć  b ęd zie  skuteczniej,  g d y  się  lepiej d o ­

stanie d o  w nętrza  w o rka ,  co o s iąg n ą ć  m ożna ty lk o  przez 

rozcięcie  ob u  k a n a l ik ó w  łz o w y c h  tale, że w o re k  ob n ażym y . 

W  k ilku  p rz y p a d k a c h  ro p n e go  zapalen ia  w o re cz k a  łzo w e go  

z d o sk o n a ły m  sku tk iem  w s trzy k iw a łe m  zaw iesinę  g l ic e ry ­

n o w ą  n o w o jo d y n y  i o ’ / ,  do 2 O °/0, d o czego  jed nak  trzeba 

rozciąć  d o ln y  k an a lik  i s t r zy k a w k ą  o grubs/.ej c ew ce  w strzy­

k n ą ć  o w ą  zaw iesinę  do w o rka , p o p rz ed n io  starannie  o c z y ­

szczonego z ropnej zawartości.

D a l-z e  w sk a z a n ie  do leczen ia  n o w o jo d y n ą  d a ją  p r y ­

szczyk i  spojówk-i, p rzeciw  k tó ry m  możn i zam iast w s p o m n ia ­

n ego  w yże j proszku  s to so w a ć  m aść io °/0.

W  ostatnich  czasach  z d o sk o n a ły m  w y n ik ie m  stoso­

w ałem  m aść  jo d o fo r m o w ą  i o 0,0 przec iw  p ryszczyk om  ro- 

g ó w k o w o - tw a r d ó w k o w y m , tam  zwłaszcza, guzie  w y n ik  b a ­

d an ia  o d c z yn n ik ie m  M orro  w  k ierunku  g ru źl icy  b y ł  d o d a ­

tni. w sk a z u ją c  na to, iż ow e  p ryszcz yk i  s to ją  w  zw iązku  

z tern zakażeniem , ia k  to w  p ięk n e j  p ra cy ,  na m atery ide  

k l in ic z n y m  oparte j ,  w y k a z a ł  D r  R o sen h au ch  *) Otóż i tu 

sp o d z iew a ć  się  m ożna, że m aść  n o w o jo d y n o w a  będzie  

wdzięcznie jszą  od  jo d o fo rm u , a co na jm nie j ró w n ie  sk u ­

teczną.

N o w o jo d y n ą  nie rozpuszcza się  w  żad n ym  ze znanycli 

p ły n ó w ,  nato m iast  m ożn a  o s iąg n ą ć  d ob rą  zawiesinę w  oli­

wie, ole ju , g l iceryn ie ,  co umożlwwia s to sow an ie  tego  śro d k a  

d o  ropni, do przetok , d o  w o rk a  łz o w e go  przez w strzykn ięc ie

S w e g o  czasu og łos iłem  k ilk a  p rz y p a d k ó w  leczenia  ro- 

p n ia k ó w  ja m y  czołow ej,  jak o też  i in n ych  jam  sąsied n ich  

oczodołu ,  przez w y c ią g n ię c ie  s t r z y k a w k ą  p ły n u  a następnie  

w strzy k n ięc ie  p y o k ta n in y ,  co d o p -o w a d z a ło  d o  w zględ n ie  

s z yb k ieg o  i t rw a łeg o  usunięcia  Jan wet z nacznych  takich  ro- 

p n ia k ó w  lub ś lu z o w ia k ó w  Otóż i w  tych  p rz y p a d k a c h  p ra ­

w d o p o d o b n ie  p y o k ta n in a  d a ła b y  s ię  d o sk o n a le  zastąpić, 
m oże z lepszym  nawtet skutk iem , zaw iesiną  n o w o jo d y n o w ą .

G a z a  n o w o jo d y n o w a  d a je  się zn ako m icie  s to so w ać  do 

leczenia ja m  p o  p rzec ięc iu  ropni, a nie w y w o łu je ,  j a k j o d o -  

fo rm o w a,  zn an eg o  a ta k  p rz y k re g o  w y p ry sk u .

N a  zako ń czen ie  d od am  jeszcze, że w  k ilku  p rz y p a d ­

k ac h  w yd zie lin  s p o jó w k o w y c h  u osób w ie k o w y c h ,  w y c z e ­

k u ją c y c h  o p e ra c y i  zaćm y, z te go  p o w o d u  od raczanej,  iż b a ­
danie  b a k t e r y o ’og iczne  w y k a z y w a ło  znaczną ilość g ro n k o -  

w ców , p a c io rk o w c ó w , c z y  w reszcie  d w o in c k  zapali  nia płuc, 

zastosow an ie  n o w o jo d y n y  w k rótk im  czasie te d ro bn oustro je  

usuwa, a tern sam e m  um ożliw ia  p rzystąp ien ie  do o p e ra c y j ,  I 1 

co w  p o d o b n y c h  razach po zastosow aniu  in n ych  ś io d k ó w  

nie ta k  ła tw o  d a w ało  się uskutecznić.

N a  razie ty le. Później p o w ró c ę  p ra w d o p o d o b n ie  raz 

jeszcze d o  tego tem atu, b y  p o d a ć  bliższe szcze gó ły  d o t y ­

czące  leczenia tym  c e n n y m  śro d k iem , k tó ry  pom im o, że

*) Tygodnik  lek. 1910. — Buli. intern, de l’Acad. de Sc. 
Cracov e 1910, —  Nowiny lek. 1910. — Graefes Archiv. f. (Jphthalm. 
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sk ład n ik i  nowoji d y n y  u p ra w n ia ły b y  do p ew nej o b a w y  w  ty m  

kierunku, w  ż a d n ym  p rzyp a d k u  nie w y w o ła ł  o b ja w ó w  za­

trucia, ani o g ó ln yc h ,  ani m ie jsc o w yc h ,  np w  p o s ia c i  ru­

m ienia, czy  też w yp rysk u ,  tak' ła tw o  w y s tę p u ją c e g o  po in ­

n yc h  ś ro d k a c h  o d k a ża jąc yc h ,  a p rzed ew szystk iem  p o  j o ­

doform ie.

Z oddziału chorób wewnętrznych (I B) Szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

Haemoglobinuria paroxysmalis.
N a p ija ł

Prym. Dr A. Krokiewicz.

P o m im o , iż o k re so w a  h e m o g lo b in u ry a  (h aem oglob i-  

nuria p aro x y sm a l is )  ju ż  w r. 1 8 5 4  przez Dresslern, a w k ró tc e  
p otem  przez au to ró w  angie lskich , j a k  H ar ley ,  P a v y ,  G u li  

b y ła  k lin icznie  spestrzegana, je d n a k ż e  d o tych czas  spraw a  

ta c h o ro b o w a  nie została  je.-zcze na leż yc ie  w yśw ietlona .  

B ad a n ia  całej p le jad y  bardzo  w y b i tn y c h  k lin ic ys tó w  i p a ­

to logów , j a k  R o se n b a c h a ,  L ich th e im a, Ehrlicha, B oasa ,  Pop- 

pera, Pela, L a n g ste in a ,  K o h le r a ,  O b erm e ye ra ,  M esneta ,  Bri- 

s towa, C o peniana ,  Ponficka ,  D a p p e ra ,  C h w o stka ,  G raw itza ,  

n iew iele  p rz y c zy n i ły  się  do bliższego pozn an ia  je j  p a t o ­

g e n e z y  —  i dop iero  p ra ce  n a jn o w sze  D o n a th a ,  L a n d ste i-  

nera, E .  M ey e ra  i E m m e ric h a ,  R o ss le g o ,  B en jam in a,  

M ora  i N o d y ,  a zwłaszcza H y m a n s a  van den B e r g h  

rzuciły  w ięce j św ia t ła  w ty m  kierunku. Przyczyna , dla  k tó ­

rej istota p o w staw a n ia  h em og lob in u ry i  o k re so w e j nie zo­

sta ła  d otyc h c z a s  n a leżyc ie  z b ad an a ,  le ży  m ię d z y  innem i 

n iezaw od n ie  i w  s to su n k o w o  bard zo  rzą d k iem  po jaw ian iu  

się tej ch oro b y .  T o  też sk o ro  dzięki u p rz e jm o ści  R a d c y  

d w o ru  Prof. W  i c h e r  k i  e w-i c z a n a d a rzy ła  m i się  sp o so ­

b n o ść  d o k ła d n e g o  b a d an ia  ch orego , d o tk n ię te g o  o k re so w ą  

h em o g lo b in u ry a ,  u w a ż a m  za s to so w n e  p o d a ć  w yn ik i  s p o ­

strzegania  k lin icz n e go  do szerszej w iad om o śc i .

M. G.,  k up iec  z M onach ium , l iczący  lat 48, zgłosił  się 
d o  szpita la  w  dniu  3 l is to p a d a  1 9 1 0  r. W e d łu g  w y w ia d ó w  
m iał b y ć  p o p rz ed n io  zawsze z d ró w ; dop iero  przed 7 la ty  
w czasie o d b y w a n ia  dłuższej p o d ró ż y  w porze  z im owej 
m iał d oznać  po raz p ierw szy  m oczenia  k rw a w e g o ,  które  
od tąd  n a p a d o w o  zctfykło się  p o ja w iać  j e d y n B  ty lk o  po ka- 
żdem  siin iejszem  przeziębieniu, zwłaszcza na  w iosnę, w j e ­
sieni i w  zimie. Znacznie jsza  p ra ca  fizyczna, j a k  forso w ne  
chodzenie, ja z d a  na row erze  i t. p., tudzież wzruszenia p s y ­
ch iczne nie w y w o łu ją  m oczenia  k rw a w e g o ,  jeśl i  ch o ry  na- 
ó w czas  się nie przeziębi. N a p a d  m oczenia  k rw a w e g o  p o ja ­
w ia  się  d o sy ć  rzad ko  bez znaczniejszych  zaburzeń w ustroju. 
'Zazwyczaj p op rzed za  n a p a d  uczucie o g ó ln e g o  znużenia 
i obfalenia w  m ięśniach, n iepokój,  ból g ło w y ,  poczem  w y ­
stępuje  dreszcz ok o ło  2 0  mi nut  t rw a ją c y  i podnies ien ie  c ie ­
p ło ty  do 38 °  C  i wyżej,  a n iespełna  w  1/i s/4 go d z in y
m ocz k r w a w y  o zabarw ien iu  cz erw o n e go  w in a  burgundz- 
k iego. M ocz  ten po 2 - 5  godzinach  coraz bardzie) się w y ­
ja śn ia  aż do b a r w y  winowo-żółtej ,  p ra w id ło w e j.  C h o ry  p o ­
z ostaw ał w leczeniu na k lin ik ach  i w  wielu zak ład ach  le­
czniczych w  M onachium , W iirzburgu, F r y b u r g u  (Fre ibn rg  
in Breisgau). S tra ssb u rg u ,  B on n ,  B er lin ie  (Charite  II klinika) 
K o lon i i ,  G ryfi i ,  E r la n g e n  a św ia d e c tw a  tam tejsze  stwier­
dzają, iż wszędzie spo strzegano  u n iego  o k re so w e  p rzem i­
ja ją c e  m oczenie  krwawię k tóre  p o w sta w a ło  ty lk o  przez prze­
ziębienie i w o g ó le  przez s ilne zadzia łan ie  z im na n a  ustrój.
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Zwłaszcza  pośw iad czen ia  z k lin ik i  w  M onachium  od D ra
E .  M eyera , gdzie c h o ry  p o z o staw a ł  w  leczeniu  od 9. I. 
do 18  V . 19 0 9  r., tudzież z k liniki w G ry fu  z dn. 29. IX . 
19 0 9  r. zas ługu ją  na szczegó ln ie jszą  u w agę . E x c e s s u s  in 
B a c c h o  ac V e n e r e  negantur. K i ł y  miał c h o ry  stano w czo  
nie p rz e b y w a ć ;  przed  4  la ty  m ia ł  c h o ro w a ć  na nagm in n e  
zapalen ie  ją d e r ,  p od czas  g d y  je g o  dzieci ch o ro w a ły  na n a ­
g m in n e  zapalenie  ś l in ian ek  przyusznych . O d  7 lat b ra k  zu­
p e łn y  p o p ęd u  p łc iow ego . W sz e lk ie  w y w ia d y  co  do dzie­
dzicznego ob ciążen ia  ujem ne. O jc ie c  zinert w  6 4  ro k u  ż y ­
cia na serce, m atk a  w p ó źn ym  w ieku  na uwiad starczy, 
2 b ra c ia  i 5 sióstr w w iek u  od 3 8 — 51  lat ż y ją  i są zu­
pełn ie  zdrowi.

B ad a n ie  w  d. 4. X I.  1 9 IO r. w y k a z u je :
M ężczyzna wzrostu  w yso k ie g o ,  d ość  d ob rze  o d ż y ­

w io ny , o silnej b u d o w ie  ciała. S k ó ra  na tw arzy  nieco śn iad a  
z od cien iem  b la d ym , ok azu je  ła tw ą p o b u d l iw o ść  na, zynio 
ruch ow ą. G ru c z o ły  k a r k o w e  nie puw iększone. U kład  m ię­
ś n io w y  i k o s tn y  p ra w id ło w o  rozwinięty . C iep łota  ciała 36-8° C. 
K l a t k a  p iers iow a  p raw id łow a . O d g ło s  o p u k o w y  wszędzie  j a ' ” 
wny.  D o ln a  g ran ica  p łu ca  p ra w e g o  w linii su tkow ej na 
d o ln ym  brzegu 6. żebra, a le w eg o  na 4. żebrze; z ty łu  po 
ob u  sironacli  w  linii przy k ręg  owej na 1 1 .  żebrze, ruchom a. 
W d e c h  wszędzie  p ę c h e rz y k o w y ,  w yd e ch  zaostrzony, p o ­
k r y ty  s k ą p y m i świstam i i furczeniami. L ic z b a  o d d e c h ó w  
l<s. W krt ni na ty lnej śc ian ie  n ieznaczne  zgrubienie , o k re ­
ś lone  na k lin ice  la ryn go lo g icz n e j  U niw ersytetu  Ja g ie l lo ń ­
sk ieg o  ja k o :  P a ch yd erm ia  la iyn g is .

W y m ia r y  serca  p raw id łow e . Uderzenie k o n iu sz k o w e  
serca  n iew ido czn e  i n iew yczuw aln e .  T o n y  serca  p raw id łow e .  
T ę tn o  80, p ra w id ło w o  napięte , czasem  przepuszczające.

J ę z y k  w ilgotny ,  czy.-iy, b la d o ró ż o w y .  Brzuch  p ra w i­
d ł owo w y sk le p io n y ,  w  je l itach  m ierna  ilość kału  i gazów. 
O d d a w a n ie  sto lca  p raw id ło w e .  W ą tr o b a  nieznacznie p o ­
w iększona, ś ledziona duża, o brzegu d o ln ym  t wa r dy m,  zbi­
tym. s ięga  od 6. żebin aż do łuk u  ż e b ro w eg o  i przekracza  
p rzednią  l ewą  linię p ach o w ą .

U k ła d  n e r w o w y  ok azu je  znaczniejszą p o b u d l iw o ść  na- 
czynioruch  .wą. S k ó r a  na tw arz y  ryci ło czerw ien ie je  i b le ­
dnie. Zrenkje  dość  w ażk ie ,  rów ne, od d zia łu ją  d ość  leniwo 
na św iatło  i zbieżność. B ad an ie  p ola  w idzen ia  i dna  oka, 
d o k o n a n e  na  k lin ice  okulistycznej Uniw. Ja g ie l lo ń sk ie g o ,  
d a ło  wy ni k i  p raw id łow e .  O d ru c h y  k o la n o w e  zwiększone. 
Sen  i łakn ien ie  dobre. O d d a w a n ie  m oczu p ra w id ło w e .  M ocz 
w in ow o-żólty ,  czysty ,  c. g. I ' 0 2 i ,  o d d z ia łu je  k w a śn o ,  nie 
zawiera  ani b ia łka , ani cukru.

W  czasie p ob ytu  trzec lid n iow ego w  szpitalu, t. j. od 
4. X I .  do 6. X I c h o ry  czuje się  zupełnie dobrze. C iepłota 
ciafa  36  3 36  8 “ C, tętno p ra w id ło w e  ok o ło  80, m ocz pra
wid  ow y.

7. X I. R a n o  c h o ry  zupełnie  s w o b o d n y  p o  dobrze  prze­
spanej nocy. C iepłota  ciała  30-3° C, tętno p raw id ło w o  na­
pięte ho, n ieco przeputzezujące. M ocz zupełnie  p ra w id ło w y ,  
o d z ia ły w a n k  k w aśn e g o ,  b a r w y  w in ow o-żółte j .  nie zawiera 
ani ś ladu białka. W  czasie w izy ty  szpitalne; o godzinie  8 1 2 
rano zastoso w an o  u c h o re go  kąpiel na  nogi w  wodzie  lo ­
d o w e j przez 10  mi ,ut. W 3/i g o d z in y  po ty m  zabiegu chory 
zaczyn a  się  p ocić  na tw arzy ,  d o z n a w a ć  uczucia niepokoju , 
bó lu  g ło w y ,  c iążenia  w łyd k a ch  i m ięśn iach  tu łowia , po 
czem w y stą p i ł  s ilny dreszcz, t rw a ją c y  o k o ło  2 0  minut, a na­
stępn ie  c iepłota c ia ła  p o d n io sła  się  do 38 °  C. O godzin ie  
9 1 .,. t. j. w  godzinę  p o  kąp ie li  nożnej, c h o ry  po raz pier­
w sz y  o d d a ł  2 0 0  c m 3 moczu c iem n o czerw onego , prawie czar­
nego , n as 'ęp n ie  o godzinie  2 ej 3 3 0  c m 3 m oczu c iem n o­
c zerw on ego , ale  już ja ś n ie j-z e g o  i o godzinie  3, 1 1 5  c m 3 
m oczu jasn o -cz erw o n e go ,  j a k b y  w o d y  m ięsnej. M ocz o d d a n y  
o godzin ie  4  po p ołud niu  w ilości 1 2 5  c m 3 b y ł  ju ż  b a rw y  
winow o-żółte i .  jasnej, p raw id łow ei i bez białka. W o g ó le  n a ­
pad  m oczenia  k rw a w e g o  w raz  z dreszczam i trw ał o k o ło  6 g o ­
dzin i w  ty m  czasie ch o ry  o d d a ł  m oczu k r w a w e g o  645 c m 3. 
B ad a n ie  m oczu  przed  n a p a d e m  i w  czasie napadu, d o k o ­

nane  w  zakładzie  chem ii lekarsk ie j  U n iw ersy tetu  Jag .  przez 
Prof.  M arc h le w sk ieg o ,  w y k a z a ło :

a) przed napadem

mocz barw y: słomkowo-żółtej 
oddziaływanie: kwaśne 
c. g.: 1  018 
osad: obłoczkowaty 
urochrom: nieco zmniejszony 
indoksyl: stabo zwiększony 
mocznik 
kwas moczowy 
chlorki
fosforany ziem

fosforany potasowców nieco zwiększone

prawidłowe

(5) w  czasie napadu (pierwsze 
ilości)

: ciemno czerwonawej 
: kwaśne 

1-019 
: silnie zwiększony 
: silnie zwiększony 
: słabo zwiększony

prawidłowe

białka: 0

cukru: 0
osad: pojedyncze nabłonki pę­

cherza, dużo pleśni

: 0'6°/o i wielka ilość hemo­
globiny

: 0
: obfity strąt hemoglobiny, b. 

skąpe wałeczki uziarnione

Ciep łota  c ia ła  w czasie  napadu n a jw yże j  p od n io sła  się 
do 38-5° C  o godzin ie  1 2  w p ołudnie  i potem  z wol na  o p a ­
dała  d o  p ra w id ło w e j tak  że o god/.inie 4  p opołudniu  w y ­
nosiła 36 6 ° C. T ę tn o  w ażnie jszych zmian nie ok az yw a ło .  
P o d  w ieczór  i przez ca ły  dzień c h ory  czuł się  bardzo  zn u ­
żony.

8. X I. C h o ry  nieco os łab iony,  sp a ł  dobrze. C iep łota  
c ia ła  rano 3 6 7 °  C. a w ieczoiem  36-8° C, a p e ty t  d o b ry ,  
m ocz  zuwełnie p ra w id ło w y .

9. XI. C h o ry  czuje się  zupełnie dobrze. C iepłota  c ia ła
36 6 0 C. do 36-8° C.. m ocz p ra w i ' i ło w y .

10. X I  S. i. B  i dani e krw i d o k o n a n e  przez D ra  K r a ­
m a r z  y ń s k i w g  o w y k a z a ło :

Ilość hemoglob ny (Sahli) 80°/0. 
c. g  1 ’062.
Ilość krwinek czerwonych 5700000.

» » białych 16.400.
Wskaźnik 0 7 . .
Preparat świeży: B .rwa krwinek czerwonych nieco bledsza, 

zlepność zmniejszona (nie układają się w ruloniki), kształt prze­
ważnie prawidłowy, m ejscami krwinki czerwone pow yg nane. 

Preparat barwiony: triac d (słabo), Janner (prawidłowo), 
limfocyty 15%
wielojądrzaste neutrnfile 69°/o 

» basofile 17„
limfoidalne komórki szp ku kostnego 3 5%  
myelocyty (kem. szpiku kostnego) 0 '5°/o 
normoblasty, skąpa polichromatofilia.

1 1 .  X I .  P o  dobrze  przespanej n o c y  c h o ry  zupełnie  
s w o b o d n y .  C iep łota  c ia ła  ranna 36  4 0 C.. tętno 88. od c/asu 
do czasu przepuszczające . Mocz p raw id łow y.  O godzinie  9 
rano p od czas  w izyty  szpitalnej zastosow an o p ow tórn ie  k ą ­
piel lo d o w ą  nożną na 1 0  minut. W  godzinę, t. j. o godzinie
10 . przedpołudni> m c h o ry  o d d a ł  70  c m 3 m oczu  ciemno- 
k rw a w e g o  n ieco jaśn ie jszego , niż przy p oprzedniem  doświ.id- 
czen u) i następnie  dopiero , w  10  minut, w y s tą p i ły  p oty  na 
twarzy, ogólne  znużenie, dreszcz t rw a ją c y  ok o ło  20 mi nut  
i g o rą c zk a  3 8 3 °  C. C h o ry  o d d a l  w ca łośc i  m oczu  k r w a ­
w e g o  580 c m 3, a m ia n o w ic ie :

o godz. 10  m. 40  przedpoł.  20  cm  o barw ie  c iem n o-czerw o nej 
> 1 1 * 2 8  > 3 0 *  » > >
» 1 2  w p ołudnie  1 10  » * » »
> I pop ołu d n iu  50 » » c isaw o pom arańcz.
> 3  > 1 7 0  > » pom arańcz.-żółte j

później m ocz b y ł  zupełnie  p ra w id ło w y .  N a p a d  został przer­
w a n y  po obłożen iu  n ó g  c h o re g o  g o rą c em i k am io n k am i 
o godz. V 2 1 popołudniu . C iep ło ta  ciata ran n a  przed n a p a ­
dem  w y n o s i 'a  56 3, tętno 80; o godzin ie  10 7 4  t. j. w 15
minut po dreszczach 38" C. (tętno 90) — o godzin ie  10  
m. 55 —  3 9 '5 °  C. (tętno 961 —  o godzin ie  2 37-5°, o g o ­
dzinie 3 3 7 7 °  C. —  o godzin ie  5 p o p o łu d n iu  3 7 °  C. P o d
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kon iec  napadu, t. j .  o k o ło  g o d z in y  3 pop ołud niu , w y s tą p i ły  
silne poty .  W o g ó le  n a p a d  b y ł  k rótszy  i t rw a ł  n ieco nad 
4  godziny , ch oć  nag le  w z m a g a 'ą c a  się g o rą c z k a  i od d an ie  
k r w a w e g o  m oczu przed dreszczam i z a p o w ia d a ły  p o czątko w o 
c iężkie nasilenie. P arc ie  krw i (R iva  - R occ i)  w yn o s iło  przed 
n a p a d e m  i 2 5 — 1 3 0  m m  H g ,  w czasie n a jw yższ eg o  nasilenia 
t. j. p rzy  c iep ło c ie  3 9 5 °  C.  1 3 5 — 1 4 0  m m  H g, a p o  n a p a ­
dzie t. j .  o godzin ie  8 w ieczór  1 1 5  — 1 2 0  m m  Hg.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z zakładu sądowo-Iekarskiego c. k. Uniw. Jag.

Z kazuistyki śmierci z postrzału S a m ob ó js tw o ,  
czy m o r d e r s t w o ?

Podał

Prof. W achholz.

(Ciąg dalszy).

O r z e c z e n i e :

O g lęd z in y  zew nętrzne  stw ierd z a ją  z ca łą  s tan o w c zo ­
ścią, że n.istąpiła śm ierć  w sk u te k  r a n y  postrzałow ej.

D n ia  7. czerw ca  w y k o n a n o  se k c y ę  zw łok  ś. p. D r a  L.:

Zewnętrznie: 1)  Zwłoki mężczyzny d ‘ br . e  zbudowanego 
i odżywionego, 18J  cm. długie. Plamy pośmiertne rozległe na 
częściach tylnych, nacięciem stwierdzone. Stężenie we wszyst­
kich kończynach utr/ym,,ne.

2) Opisane w protokole oględzin z dnia 6. VI. 1909 
powalania powłok zeunęirzn\ch krwią zmyto, celem możliwie 
dokładni go przekonania się o wszelkich zewnętrznych śladach 
obrażeń.

3 i Na ciele stwierdza się następujące -ślady obrażeń: a) 
U szczytu środka czoła półkoliste otarcie 1 askórka, 4^2 cm. 
długie, licząc bieg łuku jego, zaś 2 ]/2 cm. wynos cięciwa jego 
łuku. W środku cięciwy tej mieści się otarcie w formie niere­
gularnej, brunatnawcj plamy, wielkości śiadm ego grochu. Otar­
cie to po nacięciu w głębi bardzo nieznacznie krwią podbie­
gnięte. b) Nad 1/4 zewnętrzną częścią leku brwiowego prawego, 
tuż na granicy między skronią, a guzem czołowym prawym 
ranka okrągła, w średnicy J/2 cm. licząca, o brzegach zeschnię­
tych, drążąca w głąb czaszki. Dookoła niej współśrodkowo roz­
rzucone gęsto, punktowate, liczne, ciemno czerwone wybroczyny, 
przechodzące równomit rnie na skroń prawą, na łuk brwiowy 
prawy, na górną powiekę piawą, oraz na guz czołowy prawy. 
Z łuku brwiowego prawego z najblższego otoczenia rany ze 
brano włosy brwiowe, c) Górna powieka oka prawego obrzękła 
i krwi ą silnie podbiegnięta, dolna powieka oka prawego sina, 
krwi ą podbiegnięta, nie obrzęka, d) Nad tylnym odcinkiem ko­
ści ciernijniowej lewej na przejściu tyłogłowia, w linii biegu 
tylnej krawędzi małżowiny usznej lewej ranka skośna, 1  cm. 
długa, o brzegach nierównych, miażdżonych, krwią nieco pod- 
bii g n :ęta. e) Na zewnętrznej powierzchni przedramenia prawego 
w środku tegoż 3 opisane w poprzednim protokole ranki kłute, 
po nacięciu w głębi tkanka" krwi ą podbiegnięta, wydziela silną 
woń kamfory, f) Na zewnętrznej powierzchni uda prawego, to 
jest na granicy górnej ż/g tejże smugowate otarcie naskórka, 
6 cm. dł gie, w głębi obficie krwią podbiegnięte, g) Zre­
sztą nigdzie na ciele, a w szczególności na twarzy, wargach, 
szyi, rękach, ręce prawej nie stwierdza s ę ani śladów obraże­
nia, ani też jakichkolwiek nieprawid owych zab irw ień. h) Czę­
ści płciowe zewnętrzne, w szczególności członek nie okazują ni- 
gdz e śladu obrażenia. Przednia dolna powii rzchnia woi ka  mo­
sznowego brunam awa z powodu pi śmiertnt go wysychania.

Wewnętrznie: 4 ) Powłoki czaszki po stronie wewnętrznej 
w okolicy ranv oj) sanej pod 21)) na przestrzeni dłoni dorosłego 
człowieka ku skroni i czołu krwią ciemną podbiegnięte, a jaod- 
biegnięcie to dotyczy także wierzchniej warstwy mięśnia skro­
niowego prawego. W  najbliższem otoczeniu rany tej tkanka 
krwią podbiegnięta jest nieco żywiej czerwono zabarwiona, 
a miejsce to wycięto dla zbadania spektralnego.

W  miejscu rany opisanej pod 2d bardzo nieznaczne

krwawe podbiegnięcie na wewnętrznej powierzchni powłok. 
Sklepienie czaszki nie obrażone. Kości miejscami grubsze, niż 
zwę kle. W  tylnym odcinku prawej połowy kości czołowej dwa 
zagłębienia z ubytkiem (usura) kości połączone, których wiel­
kość odpowiada wielkości fasoli i bobu. Kość w tych miejscach 
jako rozrzedzona prześwieca, ale nigdzie nie jest obrażona. Po­
dobny nieco mniejszy ubytek (usura) mieści się w środku guza 
ciemieniowego prawego; jest on mniej znaczny, wielkości śre­
dniego grochu. Opona mózgowa twarda gładka, prawidłowo 
gruba, tylko w części odpowiadającej przedłużeniu rany z pod 
2b), na przestrzeni okrągłej,  wielkości małej trześni, przedziura­
wiona, o brzegach nierównych. Zresztą nigdzie nie uszkodzona. 
Między oponą twardą a miękką na całej sklepistości półkul, 
oraz i na podstawie czaszki obfita ilqg.ć ciemno-czerwonych 
skrzepów krwi ,  dość szczelnie do opon przywartych. Pod oponą 
miękką na skh-pi-4ości półkul obfite podbiegnięcie krwawe, 
zwłaszcza nad półkulą lewą Opona miękka na całej sklejństości 
półkul, zwłaszcza nad płatami czołowymi i ciemieniowymi nie­
mal jednostajnie m le S m e  zgrub ała. Mózg prawidłowo ukształ- 
cnny okazuje nad p od ńaw ą płatu czołowego prawego w prze­
dłużeniu ranv z pod 2b) ubytek okrągły wielkości małej trze­
śni o brzegach r^zm ękłvch, skrzepami krwi i strzępami kości 
pokrytych. Od ubytku tego biegnie kanał o ścan ach  strzępia­
stych. krwią podbiegmętych, przechodzący w kii runku od strony 
prawej ku lewej nieco tylko skośn e ku ty ’owi w jednsm po­
ziomie przez oba płaty czołowe mózgu i kończący s :ę strzępia­
stym, skrzepem krwi pokrytym otworem na granicy między bo­
czną ścianą l e w g n  płatu czołowego, a lewego płatu cemienio- 
wego mózgu. W końcu tego kanału znaleziono wśród skrzepu 
krwi zniekszta'conv pocisk brauningowy, (który wzięto w prze­
chowanie). Kanał ten nigdzie nie otwiera kom ór k mózgowych
1 nie narusza nigdzie zwojów podstawowych, które jak zresdą 
cały mózg, móżdżek, most Varola i rdzeń przedłużony — prócz 
tego, że są bledsze, w krew ubożsźe, — nie okazują żadnych 
zmian. Naczynia podstawowe za|'adnięte i cienkie. W  zatokach 
żylnych mieści się nieco wiotko skrzejrłej krwi.

5) Odpowiednio do rany z pod 2b) mieści się na granicy 
między kośc :ą czołową prawą, a skroniową prawą otwór okrą- 
gławy, a/o cm. w średnicy mierzący, którego zewnętrzne brzegi 
są o-stfej zaś brzegi wewnątrzczaśżkowe terasowate. Otwór ten 
łączy się z odpryskami kości czołowej, po których usunięciu 
rozszerza się pierwszy otwór na podłużny poziomo ułożony,
2 cm długi, i/2 cm szeroki, w miejscu odszcz-pów kostnych nie­
równy. Zresztą podstawa czaszki nigdzie nieuszkodzona.

6) Krtań i tchawica z przodu rozcięte próżne. Podłoga 
jamy ustnej, język, gardło, podniebienie twarde i miękkie ni­
gdzie nie obrażone.

7) Oba płuca wolne o opłucnych gładkich, tylko w szczy­
tach obu płuc nieco zgrubiaheh i z opłucną żebrową zrośn:ę- 
tych. Płuca wszędzie powietrzne, na przekroju jędrne, w krew 
dość obfite, zalewają się obfitą cieczą pienistą, krwawą, tylko 
w szczytach obu płuc mieści się po jednem zwapniałem ogni­
s k u  wielkości grochu. Gruczoły przyoskrzelowe zwapniałe. 
W  tchawicy i w oskrzi lach mieści się nieco pienistej cieczy.

8) Osierdzie i nasierdzie gładkie, cienkie, bez wynaczynio- 
nek, serce n :ec.o poprz> cznie powiększone, flakowate, o komór­
kach próżnych, o błon:e wewnętrznej tętnic głównych, wsierdziu 
i zastawkach z powodu gnicia ciem no-czerwonym  barwik :em 
krwi nasiąkniętych. Błona wewnętrzna tętniry głównej gładka. 
Tętnice wieńcowe nieco sztywniejsze. Mięsień serca nieco gli­
niasty z powodu, gnicia.

9) Śledziona prawidłowo wielka, na przekroju gnijąca.
10) Obie nerki prawid ’owo wielkie, wi oi ke ,  gnijące, prze- 

siąkłe rozpadłem barwikiem krwi. Moczowody drożne. Pęcherz 
moczowy wypełniony obfitą ilością jasnego moczu, błona jego 
śluzowa nieco cieńsza i meco nastrz\kana z kilku drobnemu, 
ceglastemi. dawniejszemi wynaczynionkami.

11) W ątroba o mało wykształconym płacie lewym, o brz.e- 
gach nieco zaokrąglonych, na prz kroju w krew miernie obfita, 
|)rzy przekrawaniu lekko chrzęszcząca, gnijąca. Woreczek żół­
ciowy bez zmian.

12) Przełyk o b lonie śluzowej pośnrertnie rozmiękłej. Żo­
łądek zawiera bardzo skąpą żółtawą treść płynną, b'ona śluzowa 
jużto rozpadłym barwikiem krwi, jużto żółtawo nasiąkła, po­
śmiertnie rozmiękła.

13) Je lita cienkie i grube, zawierające mierną ilość treści 
swoistej, o błonie śluzowej bladej. Otrzewna wszędzie gładka, 
blada.

14) Kości tułowia i kończyn nigdzie nieuszkodzone.
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W  fosy  b rw io w e  zeb rane  z n a jb liższego otoczenia  ra n y  
p ostrza łow ej nie o k a z y w a ły  ani m ak ro sk o p o w o ,  ani m ik ro ­
s k o p o w o  zmian, o d p o w ia d a ją c y c h  działaniu na nie pfomie- 
nia, w zględ n ie  w y so k ie j  c iepłoty .  Je d n e m  s ło w e m  w fosy  te 
nie o k a z y w a ły  ża d n y ch  zmian.

W y c ią g  w o d n y ,  spo rządzo ny  z w y c ię te g o  m ięśnia  
s k r o n io w e g o  p ra w e g o  z b e z p o śred n ieg o  otoczenia ran y , d a ­
w a ł  w id m o  O-l lb, k tó re  pod w p ływ em  siarczku  am o n u  od- 
tleniało s ię  n a ty c h m ia st  na w id m o  Hb.

W reszcie  p rzep ro w ad zo n e  przez z n aw c ó w  broni i D ra  
Ja n k o w s k ie g o  p r ó b y  z strzelaniem  z a p o m o c ą  k ry ty c z n e g o  
b ro w n in g a  d o  m an ekina ,  um ieszczanego w  różnej postaw ie  
na o to m a n ie  w m ieszkan iu  D ra L., w y k az a ły ,  że. o ile zna­
leziona przy  śc ian ie  za otom aną  łu s k a  nabo ju ,  k tó ry  zadał 
śm ierć  D ro w i L .,  spo czę ła  tam  w istocie  zaraz po śm ier­
te ln ym  strzale, to strzał ten musiał b y ć  za d an y  do ś p. 
D r a  L .  w chwili,  g d y  on leżał na o tom an ie ,  z w ró c o n y  t w a ­
rzą n ieco ku ścianie. P rzy  strzałach p ró b n ych ,  d a w a n y ch  
do m an e k in a  w  postaci s iedzące j na  otom anie , a w ięc  
w  p o staw ie  op isanej przez ob w in io n ą ,  p a d a ły  łusk i n a b o ­
jó w  po k aż d ym  strzale na p o k ó j  i zawsze p od  kątem  
ostrym  i na p ra w o  od reki strze la jącego . Ł u s k i  te p a d a ły  
sta le  w  tym  s irn v m  kierunku, lecz w ro z m a i 'e j  od leg łośc i ,  
skąd  słusznie m ożna w nosić ,  że siła p o je d yn cz yc h  n a b o jó w  I 
b ro w n in g a  p o d leg a  p ew n ym  w ah an iom . D alsze  d ośw iad czę  
nia, cz\ n ione  w celu p rzek on an ia  się, z ja k ie j  od ległości  
m ó g ł  p aść  strzał k ry ty c z n y ,  l icząc od k o ń c a  lu fy  b ro w n in g a  
d o  skroni,  w y k a z a ły ,  że rozrzucenie ziarn n a b o ju  w  kole  
o ś re d n ic y  4 cm., zatem w k o le  ró w nie  w ie lk iem , j a k  je  
znaleziono na skron i denata , następo w ało  p o  strzałach  d a ­
n ych  z odleg'o.ści 5 lub 6 cm. od  pow ierzchni u god zonej.  
Z arazem  stwierdzono, że przy  tej od leg łośc i  nadania  strzału 
pow ierzchnia  ugo d zo na  p o w le k a ła  się b a rd z o  nieznacznie 
sz araw ym , d a ją c y m  się zetrzeć na lotem  d ym u .

N a  p o w yż sz ych  w y n ik a c h  s e k c y i  z w ło k  i b a d a ń  oparte  

orzeczenia  w y d a n e  ta k  w  czasie  ś ledztw a, j a k  i w  czasie 

ro z p ra w y  g łó w n e j,  o p ie w a ły :

1)  C o  d o  p r z y c z y n y  ś m i e r c i :  Z a  p rzyczyn ę

śm ierci ś. p. L . na leży  u w aż a ć  u c isk  m ó z g o w y ,  w y w o ła n y  

k rw o to k ie m  ś ró d c z a sz k o w y m  w  następstw ie  postrzału, za­

d a n e g o  w  skroń  p ra w ą  denata . P o m o c  le k a rs k a  nie b y ła  

w  stanie  z a p o b ird z  śmierci, g d y ż  p o c isk  przeszył na w ylo t  

ob ie  p ó łk u le  m ózgu.
2) C o  d o  u ż y t e j  b r o n i :  C h a ra k te r  ra n y  postrza  

Jow ej w  o k o l ic y  skron i p raw e j i p oc isk  znaleziony w końcu  
k an a łu  p o strza ło w eg o  dow o d zą , że strzał b y ł  z a d a n y  z k ró t­

kie j broni m a łego k alib ru  o nabo ju ,  z łożonym  z prochu 

b e z d y m n e g o  i je d n o l i te g o  pocisku , w ła śc iw yc h  b ro w n in gom . 

O d e b r a n y  ob w in io n e j  b ro w n in g  m ó g ł  b y ć  tą b ro n ią ,  z k t ó ­

rej p a d ł  śm ier te ln y  strzał.
3) C o  d o  p y t a n i a ,  c z y  s a m o b ó j s t w o ,  c z y  

m o r d e r s t w o :  W  d a n y m  p r z y p a d k u  nie m ożna w  s p o ­

sób s ta n o w c zy  ro z strz y g n ą ć ,  czy  śm ierte ln y  strzał p a d ł  

z własnej ręki denata, c z y  też z ręk i d ru g ie j  oso by , a lb o ­

wiem , o ile z jednej s tron y  szereg  szczegó łów , w y n ik a ją ­

cych  z og lęd zin  i s e k c y i  zwłok, oraz  z o g ó ln e g o  d o ś w ia d ­
czenia s ą d o w o - le k a r s k i e g o  nie p ozw ala  w y k lu c z y ć  m ożli­

w o śc i sa m o b ó jstw a ,  o ty le  z d rugie j  s tro n y  te sa m e  sz cze ­

g ó ły  łącznie  z o k o lic zn o śc ia m i,  tow arzyszącem i d an em u 
p rz yp a d k o w i,  k tó re  b y ły  takie, ja k ie  w  no to rycznych  p rz y ­

p a d k a c h  s a m o b ó js tw a  n ie z w y k ły  się  zdarzać  (noc, ustronne 

m ieszkan ie , o b e c n o ść  d rugie j  oso by , s łuchaczki m e d y c y n y ,  

nie sp ieszącej z energiczną  p o m o c ą  w o b e c  rany, k tó rą  za 

n iebezpieczną dla ż yc ia  p o w in n a  b y ła  uważać), n ie  dozwa- 

aj  ̂ z aprzeczyć  m ożliw o śc i  m ord erstw a. D o  sz cz e gó łó w , nie

d o z w a la ją c y c h  w y k lu c z y ć  sa m o b ó jstw a ,  na leży  za liczyć  d o ­

św iadczenie . pouczaiące ,  że sta tystyczn ie  biorąc, s a m o b ó j­

stwo przez postrzał  jest częste, m ord erstw u  zaś rzadsze, 

dalej usado w ien ie  ran y  w  o k o lic y  skron i p raw ej,  c e c h y  tej 

rany, o d p o w ia d a jąc e  ranie zadanej postrzałem , k t ó r y  za­

d a n y  b y ł  z pobliża, t. j. w e d le  o d n o śn ych  d ośw iad czeń  
z k r y ty c z n ą  b ro n ią  z od leg łośc i  o k o ło  5 do 6 cm., k ie ru­

nek rany, b ie g n ą c y  w  d a n y m  p rz y p a d k u  w  je d n y m  p oz io­

m ie od skron i p raw ej ku lew ej,  wreszcie, choć  w  m n ie j­

szym  stopniu, b ra k  na  ciele d en ata  innych  obrażeń , i to 

w  szczegó ln ośc i takich, k tó re b y  d o w o d z i ły  p ew n e j w alk i  

d en ata  z napastn ik iem . W p ra w d z ie  s tw ierdzono p rz y  sek cy i  

prócz ra n y  p ostrza łow ej ra n k ę  t łu czoną nad  ty łem  k ośc i 

c iem ien iow e j lewej, otarcie  n a s k ó rk a  na czole i s in iec  na 

udzie praw em , je d n a k  o b ra ż en ia  te nie m ia ły  cech obrażeń 

p o w sta łyc h  w śró d  walki .  O brażen ia  p ow yższe  p o w s ta ły  nie­

w ątp liw ie  zaraz lub w k ró tk i  czas p o  strzale w sk u te k  

up ad k u  d en ata  na p o d ło g ę  i uderzenia  się  tak  o nią, jak  

i o gę sto  o b o k  s to ją c e  sprzęty . U p a d e k  den  1 ta na p o d ło g ę  

p o  strzale, za k tó ry m  p ow yższe  obrażeń  a świadczą, a o k tó ­

rym  o b w in io n a  nic nie w s p o m n ia ła  w opisie  k ry ty c z n e g o  

za jśc ia ,  m ó g ł  n ie k o rz ystn ie  w p ły n ą ć  na sk u te k  strzału* 

bąd ź  to w z m a g a ją c  k rw o to k  z ra n y  p o strza ło w ej ,  bad ź  też 
prz ysp ie sz a jąc  utratę p rzytom ności denata.

4) C o  d o  s t a n u  d e n a t a  z a r a z  p o  s t r z a l e :  P o ­

n ieważ strzał z a d a n y  w  o k o lic ę  p ra w e j skron i d en ata  n a j ­

p ra w d o p o d o b n ie j  nie w y w o ła ł  o b ja w ó w  w strząśnienia  m ó ­

zgu, ani też nie n aruszył  tak ich  części m ózgu, k tó rych  zn i­

szczenie p o c iąga  za sobą  n a tyc h m ia sto w ą  utratę  p rz y to m n o ­

ści, przeto nie m ożna w y k lu c z y ć  m ożliw ości ,  że D r L .  m ó g ł  

b y ć  po odniesieniu  ra n y  postrza łow ej przez pewien, nie d a ­

j ą c y  się okreś l ić  p rzec ią g  czasu, p rzyto m n y. P rzytom n ość  

je g o  m usiała  dop iero  w ó w c z a s  zaniknąć, g d y  się  w y tw o r z y ł  

u c isk  m ó z g o w y  w sk u te k  n a grom ad zen ia  się krw i w y lane j 
do ja m y  czaszki.

5) C o  d o  p y t a n i a ,  c z y  d e n a t  m ó g ł  b y ł  p o  

s t r z a l e ,  j e ż e l i  b y ł  p r z y t o m n y ,  p o r u s z a ć  s i ę  

i w z y w a ć  p o m o c y :  N a  p o  Istawie usado w ien ia  ra n y  p o ­

strzałowej u den ata  i na p od staw ie  o d n o śn e g o  d ośw ia d c ze ­

nia nie d a  się zaprzeczyć  tej m ożliwości,  lecz je s t  rów nie  
m ożliw em , że D r  L .  nie b y ł  po strzale  z d o ln y  m im o za­

ch ow an e j p rz y to m n o śc i  d o  w y k o n a n ia  w yd a tn ie jszych  ru ­

ch ó w  w  celu sz u k an ia  p o m o c y ,  a lb o w iem  spo sób  o d d z ia ły ­
w a n ia  na od n ies ione  ob rażen ia ,  a zwłaszcza ta k  doniosłe , 

j a k  postrzał  w  g ło w ę, je s t  u ludzi in d yw id u aln ie  różnym .
(Ciąg dalszy nastąpi).

Piśmiennictwo bieżące.

Chirurgia.

K o e l s c h .  W  s p r a w ie  leczenia w ą g l i k a .  (Miinch. 
m ed. W o ch .  i y i o  Nr  31 ) .  1 becn ic  leczy  się w ą g l ik a  prze­
ważnie z a ch o w a w czo  i p rzyzn ać  należy , że wyni ki  są lepsze, 
niż przy p o stę p o w a n iu  bardzo doszczętnem  (w yp alan ie  i w y ­
cinanie), j a k ie  d aw n ie j stosow ano . O becn ie  z a lec a m y  prze- 
d ew sz ystk ie m  spo kó j,  leżenie w  łóżk u  i zawieszenie  danej 
części ciafa, w ew n ętrzn ie  p o ż y w n ą  dyetę , a lkohol i. t. p. 
\’t razie s i lnych  o b ja w ó w  m ie jsc o w y c h  i za jęcia  g ru czo łów  
sąsiednich m ożna dop iero  nac iąć  na krzyż, a lb o  opalić  w o ­
k o ło  term o kauterem , lub też, j a k  radzi B ar iach ,  w strzy k iw a ć
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w  od stęp ach  5 — 1 0  cm. na g r a n ic y  s k ó ry  zdrow ej po 1 —  2 
kropli na l ewki  jo d o w c |  ( u g ó k m  '/2 — 1 1/i stray k aw  ki g r a m o ­
wej j. W  p rzyp a d k a ch  lżejszych wystarc/.a o k ła d  k w aś n y ,  
ew. szarueha lub p yo c ya n a za .  W  na jn o w sz ych  czasach  za­
cz yn a  w chodzić  w m o d ę  leczenie su ro w icą ;  zwłaszcza za­
ch w ala ją  je  W łosi .  P o d łu g  Prof. S c Ia v o  (56 p rzypad kó w ) 
śm ierte lność  przy tem  leczeniu w ynosi za led w o ó ’9 w p o ­
ró w n an iu  z 20  3 0 '  „ przy innem  leczeniu, a wy n i k  co do
czasu leczenia jak ot i  ż k o sm e ty k i  jg ft  p o m yśln y .  T a k ż e  
w  w e teryn ary i  os iągn ię to  przez to leczenie w yn ik i  bardzo 
dobre. B e y e r  z M a g d eb u rg a  donosi o bardzo korzystn em  
działaniu su row icy .  N a jle p ie j  s to so w a ć  śró d ży ln ie  w e d łu g  
p otrzeb y  2 — 5 razy p o  10  cm. D o b rą  su ro w icę  w y ra b ia  
M erck  (D arm stad t) ;  cen a  3 m ark i  za 10  c m i :  S u ro w ic a  m e 
u lega  sz yb k o  zepsuciu, zresztą fa b r y k a  w y m ie n ia  zawsze 
stare flaszec/ki na^ nowe. K .

F e d o r o f f  Śr ó d ż y ln e  uśpienie h ed o n alow e. (Th crap  
Ber. 1 9 1 0  N r 7). 1'icrw.sze p ró b y  uśpienia h e d o n a lo w e g o  na 
zwierzętach K r a w k o ffa  i E re m itsch a  w y p a d ły  tak  pom yślnie, 
że F. z d e c y d o w a ł  się w p row ad zić  to uśpienie w t o  p r z y l ą d ­
k a  h. Z  początku  p o d a w a n o  ch o rym  na 1 — 2 god zin  przed 
o p e ra c y ą  3 — 4  gr. h ed onalu  w  le w atyw ie^  a p otem  ś ró d ­
żylnie  0 ,1 — 0,2 na k i lo g ram  wagi o g rzan eg o  do -,O0— 0,75 1 „ 
rozczynu l iedonalu  w s.oli k uchennep  Potem  zaniechał F. 
le w a t y w  i o b ecn ie  w śró d  p rz y g o to w a ń  d o  operacyś  o d s ła ­
nia ż*yłę w  ło k c iu  i s t r z y k a w k ą  w p ro w a d / a  o b w u d o w o  roz- 
czyn. Po w strzyknięciu  IOO— 1 5 0  c m 3 o d c z u w a ją  już chorzy  
senność, a  po 3 0 0  zasypia ją . Po w p row ad zen iu  dalszych  
2 0 0 — 3 0 0  c m 3 zn ika  od ruch  ro gó w ki .  N a jw y ż e j  w p r o w a ­
dzono 1 0 0 0  c m 3. Im w o ln ie j  w p ro w a d z a  się rozczyn, tem 
ti ż uśpienie  wolniej w ystę p u je ,  a z jaw ić  się  m oże  stan p o d ­
niecenia. Z a p ię d k o  z ł a  u p i o u a d z a ć  nie m ożna, bo z jaw ić  
się  m oże sinica^ i z 1 t r z y m a j ! e  oddechu. Ś re d n io  p ow in n o  
się w p ro w a d z a ć  io o  cm" w  minucie. Z m ia n y  w od d echu  
z jawiają  się ty lk o  w  początkach  uśpienia. T ę tn o  ca ły  czas 
pozostaje1 d o b re ;  c iśnienie nieco ty lk o  z początku  ch w ilow o 
niezn icznie op ad a. W  razie jeżeli o p e ra c y a  trw a dłużej, 
w p ro w a d z a  się  do tej samej ży ty  znow u 1 0 0 - 2 0 0  c m 3. Po 
ukończen iu  o p e rac y i  podw iązuje się żyłę. P rz y  w strzy k i­
wani ch d o  ży ł y  od g o le n io w ej uśpienie  w ystęp u je  później 
i słabiej. Po o p e ra c y i  śpią  jeszcze  chorzy  ki l ka godzin, 
a przy  budzen iu  się  czasem  z|awia się  p odniecenie  N a to ­
m iast b ra k  w y m io tó w  i b ó ló w  g ł o w y  i chorzy m o g ą  jeść 
i pić  zaraz  po op eracyi.  C h orzy  przenoszą to uśpienie nad  
ch lo ro fo rm o w e  i eierowTe. M ocz po 2 3 dniach sta je  się
p ra w id ło w ym . M.nio że F. o p e ro w ał  w  tem  uśpieniu c h o ­
rych  bardzo s łab ych  i p o z b a w io n ych  sił, nie m ia ł  żadn ych  
pow ik łań . K.

N e u .  P ostę p o w a n ie  p r z y  uśoieniu ogó ln em  g a z e m  
ro z w e s e la ją c y m . (Miincli. med. W ocli .  1 9 1 0  Nr 36). G o tt-  
hi b i Ma i l e l ung  podali  n o w y  sp o sób  u syp ian ia  ogólnego . 
P o  w strzykn ięc iu  skopo lam in -m oi finy usyp ia  się  m ieszaniną 
gazu ro z w ese la ją c eg o  z tlenem  | ś o  gazu, 20  t hnu) ,  przez 
co u zysku je  się sp o k o jn e ,  d łu go trw a le  i pozbaw io ne  n ie­
bezpieczeństw  uśpienie. M a d e h in g  spostrzega ł  u zwieH ąt 
ty lk o  zw olnien ie  od d e c h u  i d la tego  po leci ł  ce lem  p o d ra ­
żnienia o ś ro d k a  o d d e c h o w e g o  d o d a te k  1 0 °/0 bezw od nika  
k w asu  w ę g lo w e g o  U cz łow iek a  d o d a te k  ten je s t  zbyteczny, 
bo b ezw od n ik  znaj luje się  w pow ietrzu  w yd ych an e m . N a j­
trudniejszą t y l ko b y ła  spraw a  o d p o w ie d n ie g o  m ieszania 
gazów . T ru d n o ś ć  tę w zupełności usunął w yn ileziony przez 
k i i  ipera przyrząd » R o ta m e sse r« ,  k tó ry  u łatwia  m ieszanie 
gazów w do\volnvm  stosunku. W  ten spo sób  usepiano przy 
o p e ta c y a c h  w k lin ice  g inek olo g iczn i j  w H eid e lb ergu  i w y ­
niki by ł y  bardzo zach ęca jące .  Tętno w z m a g a  się w  m iarę  
g łę b o k o śc i  uśpienia  budzen ie  się  następu je  bard zo  szybko , 
o b ja w ó w  n a stę p o w yc h  niema n igdy , w y m io ty  b y w a ją  ty lk o  
rzadko. K .

L e i s c h  n e r  i M a r b u r g ;  W  s p r a w ie  c h iru rg ic z n e g o  
leczenia ch o ro b y  B a s e d o w a  (Mit a. d. G ren zgb .  d. M. u. 
Cliir. X X I .  5). Przy ch orobie  B a se d o w a  op eru je  się ze w s k a ­
zania b e z w g lę d n e g o  (ucisk na tch aw icę ,  w z g lę d y  socya ln e)
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lub w z g lę d n eg o  (przy p o stę p u ją cem  char łac tw ie  i o b ja w a c h  
p o d m io to w y c h  bardzo p rz y k ry c h  1. P rzec iw w skazan iam i są: 
w ie lk ie  char łactw o, p o w aż n e  z m ia n y  w sercu i grasica  
pr/e irw ala .  O p e ra c y ą  d o m in u jącą  p o w in n o  b y ć  w yc ię c ie  p o ­
ło w y  tarczycy ,  ew. przy m ałej od p ornośc i chorych , p o d w ią ­
zanie naczyń. O ile m ożności po wi nno  się o p e ro w ać  w znie­
czuleniu m ie jsco w e m . A u to rz y  dono szą  o 45 o p e ro w an ych .  
Z  tego  zm arło  aż 5 lecz w początkach  o p erow an ia ,  g d y  
je szcze  o p e ro w an o  przy zm ianach  se ica ,  char łac tw ie  i p rz y  
g ras ic y  p nzetrw ałe j; potem  śm ierte lność  w yn o siła  t y l ko o k o ło  
4 .8 l)/o- k o  do w y n ik ó w  n astęp o w ych ,  to d o w ied z ia n o  się
0 2./ p rz y p a d k a c h :  w  18  nastąp iło  wyleczenie , w  8 p opraw a. 
Z w y k le  najlepiej u s ię p o w a fy  o b ja w y  ucisku, p rzyp ad łośc i  
s e ic o w e  i ch ar łactw o, m nie j zaś w ysadzen ie  oczu, drżenie
1 t. p. K .

D e ł o r e .  C  chirurgicznem  leczeniu ch o ro b y  B a s e ­
d o w a . (X X III .  Congr.  A sso c .  franc. d e  ch irurg  Paryż, 
19 10 ) .  D. zapatru je  się sk e p tyczn ie  na o p e ra c y ę  w o la  przy 
ch robie  B a s e d o w a  W yle c ze n ia  po usunięciu w o la  są rzad ­
k ie ;  n astęp u ją  ty lk o  polepszenia . N ieraz  po tej o p e ra c y i  
spostrzega  się  p o w ik ła n ia  toksyczne, j a k  zapad, ty re o id jz m ,  
a nawet śmierć. S p o strz e g a  się też nieraz po ch w ilow ej p o ­
prawne n aw ro ty .  N a jkorzystn ie j  w p ły w a  o p e ra c y a  na serce, 
najm nie j zaś na w ysadzen ie  oczu N a  w y s ad ze n ie  oczu 
działa  natom iast usuniecie  g łó w n e g o  zw oju  nerwu współ-  
czu lncge ,  co działa  zarazem  na stan p sych icz n y  nie gorzej, 
niż o p e ra c y a  w ola. —  'Tam więc, gdzie  w ole  je s t  n iew iel­
kie, a w ysadzen ie  oczu znaczne, zaleca  D .  usuw ać  zwój 
w sp ó łc zu ln y  po je d n e j  stronie.

W d y s k u s y i  za leca ł  w ycinan ie  zwoju  także  Jo n n e-  
sco na pod staw ie  30  operacyi.  Morestm stosu je  w y c ię c ie  
zw oju  w t e d y ,  jeżeli o p e ra c y a  w o la  okazała  się b e z sk u ­
teczną K.

F r e u n d .  O g łó  w n y c h  w a ru n k a c h  d o szczętn ego 1 :-  
czenia p .om ien iam i KcnLgena. iM ed. K l in ik  >910,  Nr  44). 
Na p o d sta w ie  sw e g o  b o g a te g o  d ośw iad czen ia  dzieli F . cier­
pienia, p o d le g a ją c e  leczeniu prom ieniam i X., na 4 g ru p y  
w m iarę  skuteczności tego  leczenia. D o  g r u p y  I. należą 
n a jp o ję t n ie js z e  cierp ienia  w ło só w  i o k o lic  c ia ła  o w ło s io ­
nych, ja k o też  trądzik  i wrZOdzianki. D o  g ru p y  II. zapalne  
g ran u lo z y  sk ó ry ,  p ow ierzch ow n e  n o w otw ory ,  tocźeń, tw a r­
dziel, b ro d a w k i ,  ja g l ic a ,  gruźlica  sk ó ry  i kości.  D o  111. (czę­
ste n a w ro ty  przy  lecz niu) łuszczyca ,  wy pr y s k i ,  l iszaje 
i t. p„ c h o ro b y  skórne, a do IV . n jo d p o r n ie j s z e j : now o- 
t w o iy  g łębok ie ,  p rzerosty  i schorzenia  gruczo łów , c h o ro b y  
w ew nętrzne  (bia łaczka, nerw o bóle ,  wole, d yc h aw ica ,  m ię­
śniaki m a c ic y  i t. p.). D o  leczenia chorób  sk ó rn y i  h wy- 
st irczaią d aw ki bardzo m de, przed  naśw ietlan iem  usuw ać  
je d n a k  na leży  wszelkie  łuski i s truny, g d y ż  p o ch łan ia ją  one 
prom ienie , d z ia ła jąc  j a k b y  filtry. K .

Prof. E n d e r l e n  i Prof. B o r s t .  P rz y c z y n k i  do chi­
ru rg ii  n aczyń  i p rzeszczepian ia  n a r z ą d ó w . (Mtinch. med. 
W o ch s .  1 9 1 0 ,  Nr  3I&) W  pierwszej czę>ci p r a c y  om a w ia
F. w y n ik i  kliniczne i dośw iad cza ln e ,  w drugie ;  B o rs t  część 
anatom iczno pato'ctgiezną. P rzy  szwie naczyń  w ch od zą  w ra ­
ch ubę d w a  s p o so b y :  1 łączenie  prowezą Puy i a  (da jąc«  się
s to sow ać  przy  naczyn iach  w iększych), 2) je d w a b n y  szew 
o k rę ż n y  b ło n y  w ew nętrznei sp o so b e m  Carella .  D o  szwu za­
ciska  się oba k ik u ty  naczwń, a po o p eracy i  na tętnicach 
p ipuszcza się na|pierw  o b w o d o w y ,  na  żyłach zaś doser-  
cow y . Jęsl i  odstęp  k iku tów  je s t  za duży m ożna wszczepiać  
w  tę in icę  i nną turnicę, lub żyłę. Przy przeszczepianiu  ż \ ł  
trzeba p am ię ta ć  o k i e i unku zastaw ek. P ró b y  łączenia  tę­
tnic z żyłam i przy  zgorzeji w y p a d ły  dotąd u jem nie , p o d o ­
bnie zastępow an ie  m o c zo w o d u  żyłą, leczenie w o d o g ło w ia  
d re n o w a n iem  za p o m o cą  żyty i t. p. (L n d er len  opisu je  szcze­
g ó ło w o  własne  przypadki) .  P rzeszczepianie  n a rz ąd ó w  udaje  
się  naw et przy  stosow aniu  szwu C are lla  ty lk o  au top lasty-  
cznie, rzad ko  z tego sa m e g o  g atu n ku  (hoinoioplastycznie'). 
T a k ż e  i łączenie zwierząt w zupełności,  t. j .  przv w ym ian ie  
krążenia, d otąd  się nie udaje. Ł ą c z e n ie  naczyń zna jdu je  
o b ecn ie  zastoso w au ie  p rzy  przetaczaniu  krwi. Ł ą c z y  się
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z w y k le  tętnicę p ro m ie n io w ą  d a ją c e g o ,  z ż y łą  ś ro d k o w ą  ł o ­
kcia  b io rąc e g o  na : o —45  minut. W sk a z a n ia :  silne utraty  
krwi, zatrucia gazam i i t. p. P rz e c iw w sk az a n ia :  c h o ro b y  za­
kaźne, n ied ok ru  istość z łoś liw a  i t. p.

Boist  o m a w ia  zm iany m ak ro -  i m ik ro sk o p o w e  przy  
szwie naczyń  i przeszczepiuniach, przyczem  potw ierd za  z d a ­
nie, że je d y n ie  a u to p la s ty k a  zajjew nia  idea ln e  w go jen ia .  
Zresztą  zaś zgo jen ie  następu je  w ten sposób , że tk a n k a  
w szczep iona  z czasem  zosta je  zastąpiona  w  zupełności 
przez tk a n k ę  ustroju. D ia teg tl  Carrelow i u d aw ało  się wszcze­
piać tak że  naczynia  m artw e. W razie w szczepien ia  ż y ły  
w  tętnicę, b ło n a  w e w n ę trz n a  i ś ro d k o w a  ży ły  u lega  rych ło  
przerostow i,  p rzyczem  w  b łon ie  ś ro d k o w e j  z jaw ia ją  się 
tak że  zupełnie  no w e  k o m ó rk i  mięsne. K lę sk .

D erm ato lo g ia  i syfilid olo g ia .

S c h e u b e r .  Arthritis  luetica sim plex. (W iener  m ed. 
W och s.  1 9 1 0 ,  N r 4 1 )  Cztery  p rz y p a d k i  zakażen ia  k i ło w e go ,  
w  k tó ry c h  ju ż  w e  w c z e sn y m  o k iS t ie  z jaw iły  się p o w ik ła - *  
nia ze s tron y  s taw ów . W  2 p rz y p a d k a c h  za ję ty  b y ł  s taw 
b a  k o w y ,  r f  Je d n y m  staw  b a r k o w y  i k o la n o w y ,  w  czw artym  
w reszcie  s taw  żu ch w ow y. W e  w szystk ich  p rz y p a d k a c h  z a ję ­
cie s ta w ó w  o b ,aw ia ło  się  bólem  i upośledzeniem  ruchów , 
b ra k  nato m iast  było  o b rz ę k ó w  zaczerw ienienia  s k ó ry  i m ie j­
s c o w e g o  p o d w yż sze n ia  c iepłoty . — U p is  tych  p rz y p a d k ó w  
p o p rz ed z o n y  jest k ró tk iem  o k re ś len iem  ro zw oju  z a p a try ­
w ań w spraw ie  zmian s ta w ó w  w przebiegu  kiły. i\a jczęście j 
s p o ty k a n e  zm iany są n a s tę p u jące :  1. W e w c z e sn y m  o k r e ­
sie k iły :  Bu le  s ta w o w e  bez w id o czn ych  zmian an ato m i­
cznych  lub ostre zapalen ie  to reb k i m aziowej (syn o v iu s  
si nple.\), p rzech od zące  w p rz ew le k łe  łub k o ń c z ą ce  się w y ­
zd row ien iem . II. W  d a lsz ym  p rzebiegu  k i ły :  1’rzew lek łe  za­
p alen ie  torebk i m aziuwaj (synovitis  ch ron ica  hyperplastica),  
po łą czo n e  czasem  z za jęciem  ch rząsiek ,  k ośc i i w ięzadeł.  
N ad to  m ogą  w późnie jszym  okresie  w y stą p ić  k i l a kowe  
zm iany stawów. Po w ik łan ia  staw o w e, któr. autor spostrzega ' ,  
u s tę p o w a ły  s z yb k o  po zastosow aniu  leczenia przeciw kilo-  
w ego . R o senfe ld .

H e r t r a a n n .  P rz y c z y n e k  do, trw a ło śc i  ż y c ia  krętka  
b la d e g o .  (Derm . Zeitschr, 19 0 9 J  Z  p ra c y  autora  w yn ika ,  
iż k rę te k  b la d y  poza ustrojem  k rótko  ty lk o  żyć  może. Su- 
b lim at i ° / 00 i i nne ś ro d k i  o d k a ż a ją c e  w z wy k l e  u ż \w a n e m  
rozcieńczeniu  z a ł g a j ą  go  w przułjiągu ki l ku sekund , c ie ­
p ło ty  w yż e j  4 5 "  C. rów nież ten k rę tek  nie w ytrzym uje ,  
g in ąc  po pół godzinie. P rzesad ne o b a w y  przed zakażen iem  
się ja d e m  k i ło w y m  przez s i ykani e  się z przedm iotam i, k tó ­
r ych używ ali  chorzy kiłowi, nie m a ją  u/.asadnn. nia, gd yż  
k rę te k  b la d y  jest  również b.ud/.o czuty na w ysyc h an ie .  D o  
wy.-chnięcia  ki opli su io w ic y  potrzeba  1 5 - 4 5  minut, k i o-  
pli krwi 1 —  i 1/., go d zinę ,  w tym  też czasie g iną  krętki,  
w  p łyn ach  tych  się z n i jd u ją c e ;  w sp rzy ja ją c y c h  je d n a k  w a­
run kach , to znaczy w ś r o d R y b k u  w ilgotnem  1 o d p o u ie -  
dnie| c iepłocie , n a  k tóre  w  życiu  cod ziennem  p ra w ie  że 
nie natrafia, ż yć  m oże je d n a k  k rętek  b la d y  1 k ilka  tygodni.

II . L .  W eb er .
B. C h a j  es .  Leczenie chorób sk ó r n y c h ,  s p r a w i a j ą ­

cych  św ią d ,  szczególn ie  w y p r y s k ó w  z a w o d o w y - h  przy  
p o m o c y  n ierozcieńczon ego d z iegciu  z w ę g l a  k am  en- 
n e g o  (Derm . Zeits lir. 1909). A u to r  stosuje »ol eum iitlian- 
tracis*  w ten sposób, iż p o k r y w a  nim w  grubych ' w ar­
s tw a c h  s k ó rę  schorzałą  i a lbo  pozwala  mu na skórze  w y ­
schnąć ,  co nastepu)e po 2 — 3 go d z  nach, al >0 natych m iast  
po zastosow aniu  o w e g o  śro d  ca owi j a  o p a s k ą  d a n ą  część 
ciała. Po ki lku dniach  w a rs tw a  dziegciu  o d p a d a  i meffle 
b v ć ,  w razie p otrzeby, p o n o w n ie  ^ S t o s o w a n a .  U ynik i le­
czenia  ty m  sp o so b e m  w y p ry sk u  tak  ostrego , j a k  p rz ew le ­
k łe g o  i z a w o d o w e g o  i wi el u i nnych chorób  sk ó rn yc h  był y  
lepsze, niż w y n ik i  os iąg an e  innym i zn an ym i ś ro d k a m i le­
czniczym i. H. L .  W eber.

Prof. I l o l l a n d e r  0  p r z y p a d k u  p o stę p u ją c e g o  za ­
niku tkanki tłu szczow ej i k o sm etyczn em  zastąpien iu jej

tłuszczem ludzkim. (Miinch. m ed. W o ch s.  1 9 1 0 ,  N r  34).
Prz yp a d e k ,  p o d a n y  przez autora, jest  z k ilku  w z g lę d ó w  
c ie k a w y .  2 1 - le tm a  ch órzystk a  po s ilnym  przestrachu przed 
6 la ty  zaczęta nag le  og ro m n ie  c h u d n ąć  w  gó rn e j  p o łow ie  
ciała , t. j. p ocząw szy  od  g ło w y " ,  aż p o  b iodra , niżej zaś 
b y ła  tk a n k a  tłu szczow a naw et za silnie rozwinięta. H. p o ­
stan o w ił  na  pod staw ie  s w yc h  pop rzed nich  b a d a ń  zastąpić 
tk a n k ę  tłuszczową zan ik łą  k o sm e tycz n ie  z a p o m o c ą  tłuszczu 
ludzkiego. Ż e  je d n a k  ten tłuszcz u lega  bardzo  s z y b k o  wes- 
saniu, w ię c  autor pom ieszał go  z tłuszczem  baranim , k tó ry  
znów po w strzykn ięc iu  w  c zystym  stanie  w y w o łu je  s ilny 
od cz yn ,  ale pozosta je  w ciele latami, w y w o łu ją c  nad to  zgru­
bienia  w  o k o licy .  T łuszcz  ludzki, u z ysk a n y  o p e ra c y jn ie  
z sieci,  t łu szczakó w  i t. p., k ra je  się  na  m ałe  k aw ałk i ,  go- 
tu je 3 go d ziny ,  ostudza  i o d le w a  tłuszcz p ły n n y ,  w łaśn ie  
potrzebn y , od b ezużytecznego osadu. —  Przed  u żytk iem  
za go to w u je  się je szcze  d ru g i  raz. H o l la n d e r  w strzy k n ą ł  
swej chorej k o m b in a c y ę  tłuszczu ludzkiego  z baranim  w  twarz 
i o s iąg n ą ł  z n ako m ity  skutek. K.

L o w c n b e r g .  Z a s t o s o w £ n 'e  prom ieni R o n tg en a  
w  leczeniu chorób sk órn yc h . (Miinch. med. W o ch s.  i y i o ,  
N r  4 3 j. D a w k i  prom ien i R o n tge n a ,  s to sow an e  w leczeniu 
c h oro b  skó rn ych ,  są zupełnie  nie groźne, ale  z drugiej 
s tron y  nie na leży  z o b a w y  u szkodzen ia  s to s o w a ć  za mało, 
b o  w te d y  skutku  nie będzie. K to  używ a  ra d yo m e tru ,  ten 
bę-dzie zawsze p raco w ać  sp o k o jn ie ,  a skuteczn ie  uniknie 
p ro c e só w  s ą d o w y c h  o uszkodzenie  prom ien iam i,  b o  w y k a ­
zać się  m oże, ja k ie j  d aw k i używ ał.  Jeżeli więc c h orzy  p y ­
ta ją  lekarza, czy  to p raw d a, że prom ienie  X .  szkodzą, m oże 
lekarz s p o k o jn ie  od p ow ied z  eć, że p rz y  o b ec n e m  s to so w a ­
niu d a w e k  są zupełnie  n ieszkodliwe. W  istn enie ld yo syn -  
kr.izyi do prom ien i L .  nie wierzy, p rzynajm nie j na  30 0 0  
p rzesw ietlań  nie sp o tk a ł  je j  ani razu; rów nież przeczy  
L . szkodl w em u działaniu prom ieni na  o so b n ik i  m ło d e  i na 
wzrost. R ó żn e  tkanki na prom ien ie  rozm aicie  są wrażliwe. 
N ajczulsze  są w ło sy  d la tego  też ep ila cya  z a p o m o c ą  p ro­
m ieni X  u d a je  się zawsze p rę d k o  i dobrze. Nie m o ż e m y  
je j je d n a k  s to so w a ć  na twarzy, bo potem  p ozostają  szpe­
c ą ce  rozszerzenia naczyń  w ło so w a tyc h .  E p i la c y a  w y m a g a  
k i lk a k ro tn e g o  zastos iwania d a w k i pełnej (Erythem dosis) .  
P rzy  łysit niu ogran icz o n em  (a lopec ia  JPeatai lepsze  usługi 
o d d a ją  la m p y :  k w a r c o w a  i u v io lo w a. Z  w y p r y s k ó w  n a d a ją  
się  do leczenia re n tg e n o w sk ie g o  ty lk o  fo rm y  przew lek łe ,  zw ła­
szcza swędząice (odbytu ,  części ro d n yc h  zew nętrznych  i t. p.). 
Ł u s z c z y c a  ustępuje  ju ż  p o d  w p ły w e m  ł/4 — 1/b d aw ki,  ale 
p o w ra c a  w p e u ie n  czas D o b re  usługi o d d a je  leczenie 
re n tg e n o w sk ie  przy n e rw o w y c h  sw ędzen iach  skóry ,  dalej 
przy trąd/.iku, liszajach, gruźlicy  skóry  i gruczo łów , toczniu, 
ra k ach  sk ó rn y c h  i guzach  b ia ła c z k o w yc h  skó ry .  K .

O k u listyk a .

R o l l e t  i A u r a n d .  P ró b a  leczenia tu berkuliną do­
ś w i a d c z a n e j  g r u ź l ic y  ocznej. (R e v u e  gen  d ’opht. 1 9 1 0 .  
Nr  1).  A u t o r o a i e  zd a ją  sp ra w ę  ze s wy c h  b ad ań  d o ś w ia d ­
czalnych  na kró likach , u k tó rych  przez szczepienie  w y t w a ­
rzali gruźlicę tęczówko i p o ró w n y w a l i  n a s t .p n ie  przebieg  
je j u k ró lików , leczo nych  nową t uber kul i ną B E  (em ulsya  
b a k te ry jn a ' ,  z p rzeb ieg iem  u zwierząt n ie le tó ónych . W y ­
niki tych d ośw iad czeń  streszczaią  autorow ie  w  n a stę p u ją ­
cych  w m o sk a c h :  Nurca t uber kul i ną B E ,  w strzy k iw an a
w d a w k a c h  m ałyc h  i bardzo p ow oli  zw iększanych  aż do 
50 m m 3, nie je s t  d la  k ró l ika  szkodliwa, bo a lbo nie w p łv w a  
na w a g ę  ciała, a lbo ją  naw et podnosi.  Podniesien ie  c ie p ło ty  
przy d a w k a c h  m a l| |y m a ln \c h  50 m m 3, w strzy k iw a n y c h  raz 
na tydzień, p o ja w ia  się z reguły  d op iero  po m iesiącu, a w ięc  
po czw nrtem  w strzyknięciu , i w a h a  się m iędzy  0 ,3 °  do 1°. 
T u b e rk u l in ą  B E  dzia ła  w sp f l ló b  k o rz y s tn y  na p rzebieg  
d ośw iad czaln ej g ru źl icy  tęczówki i w  p ew nej mierze przy- 
s '.insza go jen ie  się tgruze łków , ale naw et w razie zupełnego  
ich w y g o je n ia  nie zapobn g a  u ogóln ien iu  się gruźlicy  U zw ie­
rząt n ie leczo n ych  gruze łk i w y ją t k o w o  g o ją  się sam e, n a to ­
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m iast w  k aż d ym  p rz y p a d k u  następu je  rozsianie się g ru źl icy  
w n arząd ach  w e w n ę trz n ych ,  zw łaszcza w  wątrobie.

K .  W . M ajewski.

P e r  e t  z. P r z y p a d e k  zw a p n ien ia  r o g ó w k i.  (R e v u e  
gen. d ’opht. 1 9 1 0 .  N r  2) U 3 - le tn iego  k o w a la ,  ogó ln ie  
z d ro w eg o  i nie n a d u ż y w a ją c e g o  w y s k o k u ,  w y stą p i ła  na obu 
oczach c iężka  ja g l ic a  z łuszczką  i nac iekam i na ro gó w kach . 
C h o ry  z początku  leczy ł się u inn ego okulisty , k tó ry  na 
obu oczach  w y k o n a ł  w yc ię c ie  g ó rn y c h  za łam kó w . D opiero  
w  pól ro ku  p otem  zgłosi ł  się  c h o ry  do autora, k tó ry  zna­
lazł na ob u  oczach ja g l ic ę  w  okres ie  zb l izno w acen ia  i duże 
o g n isk o  z w ap n ien ia  w  sp o jó w c e  lew ej p o w ie k i  górnej.  
O gn isk o  to, mniej więi ej p rostok ątn e  ( 2 0 X 4  mm), za jm o ­
w ało  m ie jsce  w y c ię te g o  z a ła m k a  g ó rn e g o .  Miało ono barw ę  
k re d o w o -b ia lą ,  pow ierzchnię  d robnoziarn istą , j . .k b y  k ry s ta ­
liczną, i znaczną tw ard ość .  T a  w arstw a  w ap ien n a  nie w y ­
s ta w a ła  p o n a d  poziom  otacza jące j s p o jó w k i  i od nosiło  się  
p ra ż e n ie ,  że je g ru b o ść  je s t  d ość  znaczna. Inne części 
sp o jó w k i  o k a z y w a ły  m ie rn y  stopień podrażn ien ia  zapalnego. 
A u to r  zastoso w ał p ęd z lo w a n ie  z w ap n ia łego  m ie jsca  2 l/2°l0 
rozczynem  będz'winianu l itow ego , w y k o n y w a n e  d w a  razy 
dziennie. P o d  w p ły w e m  tego ś ro d k a  w arstw a  w ap ien n a  cień- 
czała z dniem  k aż d ym , potem  w  kilku m ie jscach  odsłon iło  
się ju ż  tk a n k o w e  je j łożysko , ła tw o  krw aw iące .  Po d a lszych  
kilku  dniach leczenia p o z o sta ły  tu i ów dzie  m ałe  w y s e p k i  
z ło g ó w  w ap ien n yc h ,  a wreszcie  i te zn ik ły , nie pozosta­
w ia ją c  śladu. R ó w n o c z e śn ie  w z m o g ły  się o b ja w y  zapalne 
ze s tron y  całej sn o jów k i,  k tóre  ostatecznie u stą p iły  pod 
w p ły w e m  lapisu. W śró d  tego  leczenia  le w eg o  o k a  p o jaw iło  
się n a  ok u  p ia w e m  n a jp ie rw  je d n o ,  p otem  drugie  o d o so ­
b n io n e  o g n isk o  zw apnienia  w  sp o jó w c e  p ow iek i  górne j.  
A u to r  u m yśln ie  nie p rzystąp i ł  odrazu do pędzlowai ia będź- 
w in ianem  l itow ym , a ż eb y  rnódz ś ledzić  rozw ój tej zm iany  
ch o ro b o w ej ,  nie p rz yczyn ia jące j  zresztą ch orem u  żadn ych  
n o w y c h  doleg l iw o śc i .  Po p ew n ym  czasie p o ja w iło  się jeszcze  
trzecie o g n isk o  zw apn ia łe  na za łam ku  p ó łk s ięż y c o w y m . T o  
og n isko  znikło w k ró tc e  bez leczenia, d w a  p ierw sze  je d n a k  
p o w ię k sz a ły  się stale, tak, że w reszcie  autor  zastoso w ał będź- 
winian litow y, k tó r y  rozpuścił  te złogi, p o d o b n ie  j a k  na 
ok u  lewem . R o z b ió r  ch em icz n y  o d k ru szon ych  k a w a łe c z k ó w  
w apien n ej m a s y  okazał,  że sk ła d a  się  ona  podobnie ,  j a k  
w p rz y p a d k a c h  L e b e ra ,  Re ifa , 1’o se ya  i La em isch a ,  p rzew a­
żnie z fosforanu  i z w ę g la n u  w a p n io w e g o .  C ząsteczk i tych  
z łogów , w rzuco n e  do w yże j w sp o m n ia n e g o  rozczynu będź- 
w in ianu litow ego, ro zpuszczały  się w nim z łatw ością .

K .  W . M ajew ski.

B u r  t o n  C h a n  c e. J a s k r a  po o p e ra c y i  za ć m y. (Opht. 
1 9 1 0 .  V o l .  VI .  N r  4 I  P r iest ley-Sm ith  odnosi ja s k rę  po o p e ­
racy i z a ćm y  starczej z iryd e k to m ią  do p o o p e ra c y jn e g o  p la ­
s tyc z n e go  zapalen ia  tęczów ki, k tó re  wiedzie d o  zam k n ięc ia  
dróg  o d p ły w o w y c h .  Co do częstości te go  p ow ik łan ia ,  p o ­
da je  T r e a c h e r  Collins, że na 14 0 5  p r z y p a d k ó w  o p e rac y i  
z a ć m y  starczej s p o tk a ł  się z niem 9 razy  (o'64° ,,), K n a p p  
zaś twierdzi, ze w  oCzach b e z so c ze w k o w yc h  ja s k r a  w y s tę ­
puje w  i ° /0 p rzyp a d k ó w , bądźto  po rozcięciu (discissio) zaćm y 
wtóror/.ędnej, bądź po w y d o b y c iu  z a ćm y  pierwotnej.  A u to r  
przytacza  nadto zdanie W ich erk iew icza,  że c ięc ia  ro g ó w k o w e,  
zwłaszcza zbyt krótkie , bardziej u sp o sa b ia ją  do j a s k r y  p o ­
o p e ra c y jn e j ,  niż c ięcia  na g r a n ic y  r o g ó w k o w o -tw a r d ó w -  
k o w c j.  K .  W . M ajew ski.

R o l i  et .  N o w y  e le k tro m a g n e s  o lb rzym i do w y d o b y ­
w a n ia  ciał o b c ych  m a g n e ty c z n y c h  z oka (R e v u e  gener. 
djopht. 1 9 1 0 .  N r  3). R o l lg j  z b u d o w a ł  silne rusztow anie  
z d w óch  p io n o w y c h  d ętych  s łupów, p o łąc zo n yc h  u g ó ry  
poziom em  ram ieniem , d ź w ig a ją c e m  o lb rz ym i e lek trom ag n es ,  
zaw ieszo n y  p ionow o i u m o c o w a n y  w  spo sób  w y łą c z a ją c y  
w sze lk ą  ob aw ę. M im o tego s łab e  dotnięcie  w ystarcza ,  a b y  
tej m asie żelaza n a d a ć  d o w o ln e  ułożenie, je s t  on a  b o w iem  
o b ra c a ln a  d o k o ła  osi, p rzech odzącej przez je j  ś to d e k  c ięż­
kośc i.  N adto  przez ok rę ca n ie  od p ow ied n ie j  ś ru b y  m ożna 
e lek tro m ag n es  ten w ca łośc i  p o d n ie ść  lub o b n iż y ć  w  g r a ­

n icach  2 0  cm. S i ła  uno sząca  tego e lek tro m ag n esu  je s t  o l­
brzym ia ,  m oże  on b o w ie m  u d źw ig n ąć  385 kg., a zatem 
ciężar con a jm n ie j  p ięciu  d o ro s łyc h  m ężczyzn. C a łe  ruszto­
w anie  w y k o n a n e  jest  z tw a rd e g o  aliażu miedzi i d a je  się  
p rzesu w ać  na swej szerokie j  p od staw ie  tak, że m ożna je  
z ła tw o śc ią  u sta w ić  nad  łó ż k ie m  chorego , lub n ad  sto łem  
o p e r a c y jn y m  i b iegun  m ag n esu  zb liżyć  z g ó r y  do ok a  
o so b y  leżącej. S i ła  p rz y c ią g a ją c a  d a je  się powoli zm niejszać 
lub p o w ię k sz a ć  z a p o m o c ą  reostatu, um ieszczonego o b o k  
przyrządu. W  chwili z a m k n ię c ia  prądu  zaśw ieca  się  m a ła  
la m p k a  e lek tryczn a  j a k o  sygn a ł ,  że e lek tro m ag n es  ro z p o ­
czął działanie, a g aśn ie  z ch w ilą  przerw ania  prądu. A u to r  
spo d ziew a  się  po ty m  n o w y m  o lb rz ym im  m ag n es ie  d ob rych  
usług n a w e t w tych  p rz yp a d k ac h ,  gdzie  nie d o p isy w a ły  n a ­
w e t  najsilniejsze e le k tr o m a g n e s y  d otych czasow e .

K .  W . M ajew ski.

W il iam  L in to n  P h i l l i p s .  L c c z e n ’e w  od zon eg o nie­
dow idzenia.  (O ph th ah n olo gy  1 9 1 0 .  Vol.  VI. Nr 41. W  wielu 
p rz y p a d k a c h  w ro d zo n e g o  n ied ow id zen ia  najściś le jsze b a ­
d an ie  p rzed m io to w e  nie może \v \k a zać  żadn ych  zmian na  
d nie  oka, ani żad n ych  zaćm ień  ś ro d k ó w  ła m ią c y c h ,  ani 
n a w e t żadnej w a d y  re frak cy i .  D la  tak ich  zaś p rz y p a d k ó w  
am b lyo p ii ,  gdzie  m ożna w y k a z a ć  p rz e sz k o d ę ,  k tó ra  p o ­
w strzy m yw ała  rozw ój p raw id łow e j zdolnośc i widzenia, (a naj­
częstszą ta k ą  p rzeszkod ą b y w a  w ro d z o n a  n iezborność  lub 
inne w a d y  re frakcyi) ,  p od a ł  G o u ld  n azw ę argam b lyop ii .  
A u to r  opisu je  spostrzeżenia ró żnych  p rz y p a d k ó w  a rg a m ­
blyopii ,  k tóre  leczy ł  z m nie jszem  lub w iększem  p o w o d z e ­
niem, g łó w n ie  z a p o m o c ą  ćwiczeń w z ro k o w y c h ,  z rów nocze-  
snem  ścisłem  w yró w n a n ie m  w a d y  re fra kcy i .

K .  W . M ajew ski.

D o w  l i n g .  D w a  p r z y p a d k i  nerw o b ó lu  nadoczodo-  
ło w e g o .  (O p h th a h n o lo gy  1 9 1 0 .  V o l .  V I .  N r  4). W  p ierw ­
szym  p rz y p a d k u  silne 1 u p o rc z yw e  bó le  w  zakresie  nerwu 
n a d o c z o d o ło w e g o  w y w o ła n e  b y ły  o b ec n o śc ią  k a m y k a  w o- 
k o l ic y  w cięc ia  n a d o cz o d o ło w e go .  P o  usunięciu  o p e rac y jn e m  
tw arcR go  k a m y k a  bó le  ustały . K a m y k  m ia ł  p ostać  niere­
gularn ie  kulistą, 1 5  m m  w  obw odzie , w aż y ł  45 m iligram ów , 
b y l  b a r w y  jasn o -b ru n atn e j  i skłaBJał się  z fosforanu i w ę ­
g lan u  w a p n io w e g o .  B a d a n ie  tk an k i otacza|ącej w y k aza ło  
zm ienione  u tkan ie  to rebk i w ło so w ej,  w  które j w id o czn ie  
nastąp ił  zastój w y d z ie lm y  i n a s tę p o w e  je j  zwapnienie. W  d ru ­
g im  p rz y p a d k u  ne rw o b ó l  n a d o c z o d o ło w y  p o w sta ł  w na­
stępstw ie  tęp ego  urazu, k tó ry  w y w o ła ł  zapalen ie  okostne j 
i kości w o k o lic y  w c ię c ia  n a d o c z o d o ło w e g o .  P rz y  op eracy i  
okazało  się, że w sk u te k  bu jan ia  k o stn in y  w cięc ie  zamie- 

I n iło  się na otwór. O tw ó r  je d n a k  stał się  dla nerw u  n a d ­
o c z o d o ło w e g o  za w ązk i  i w y w ie r a ł  ucisk, p o w o d u ją c y  bóle. 
P rz y  o d d łu to w y w a n iu  zgrubiałej kości nie zdołał o p e ra to r  
u n ikn ąć  uszko dzen ia  nerwu, to też w y c ią ł  zeń k a w a łe k  d łu­
gości 1/2 cala. S k u t e k  tej resek cy i  b y ł  bardzo p o m yśln y ,  
b o  n e rw o b ó le  ustąp iły  n ie p o w ro tm e ,  a ty lk o  przez pew ien  
czas u trz ym yw a ło  się  w  zakres ie  rozciętego  nerw u  uczucie 
zdrętw ia łośc i i m row ienia . K .  W . M ajewski.

Zapiski lecznicze, now e  leki, sp o so b y  
i narzędzia.

N o w o ści techniczne.

1)  S k r o b a c z k a  do u m o c o w y w a n ia  na palcu  w sk a z u ją ­
c y m  (p o d łu g  Freund a) ,  d ozw ala  ró w nocześn ie  b a d a ć  palcem . 
(Med. K lin .  N r 40).

2) M aść do c e w n ik ó w  i c y s to sk o p ó w  F r a n k a  M aść  
ta je s t  ja ło w a ,  rozpuszcza się  w  w odzie  przeźroczysto, p rz y ­
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le ga  do narzędzi i nie drażni b ło n y  śluzowej S k 'a d a  s i ę  
z k w a s ó w  tłuszczow ych , g l ic e ry n y  i t ra g ak a n ty .  (Med. Klin. 
N r  4 2).

3) P rzyrząd  d o  sztucznego o d d y c h a n ia  p o d łu g  L a -  
wena i S ie re r s a .  O d d a je  on cen ne usługi p rz y  uśpieniu, 
zatruciacli g  izami i zesztywnieniu  m ię-ni o d d e c h o w y c h  
przy  tężcu. Ł ą c z y  się go  z kan iu lą  T re n d e le n b u rg a ,  w p ro ­
w a d zo n ą  d o  ra n y  tracheotom ijnej .  (Munch. med. W ochsr 
N r  4 3 )  K .

J a k o  b a rd zo  d o b r y  m a t e ry a ł  do s z y c ia  k ości p o ­
leca  R i i te r  p a se k  z p owięzi,  n. p. uda. (Zblt. f. Chir. l y i o ,
N r  34). Iv

P rz y  ra k a c h ,  nie n a d a ją c y c h  się do o p e r a c y i ,  za­
le ca  go rą c o  R e c a m ie r  op atru n ek  p o d łu g  H orand a , t. j. za­
k ra p ia n ie  na ow rzodzen ie  dwo razy  dziennie  po 3 -  10  k ro ­
pli a lko ho lu  a m y lu w e g o .  (11. nnędzynar .  Z jazd  w spraw ie  
raka). A .

P r z y  ra n ach  w ą t r o b y  p o le ca  B o l ja r sk i  za ra d ą  L o e -  
w y e g o  ta m p o n o w a n ie  miąższu zran io nego  siecią, co zara­
zem  czyn i szew  p ew n ie jszym . (Arcli.  f. klin. Chir. 93. U j,

K .

P r z y  nizko u s a d o w io n y c h  b lizn o w atych  zw ężeniach  
k iszk i stolco w ej poleca  F e l e r ó w  po re se k c y i  kości krzy 
żowej i og onow ej,  o tw o rz yć  otrzewnę, śc ią gn ąć  pętlę  ]el 1 ta 
g ru b e g o  p o m ię d z y  zwn racz i ty ln ą  śc ianę  o d b y tn ic y  
i s tw o rz y ć  z niej d rug i  o d b y t  o w s p ó ln y m  zwieraczu. 
(Ai eh. f. kl. Chir. 93. 11.). K

W  rz u c a w c e  p o ro d o w e j  radzi F ra n k e n ste in  ze w z g lę d u  
na szko d liw e  działanie p o d sk ó rn y c h  w lew ań ro z cz yn ó w  f iz jo ­
lo g iczn ych  soli kuch ennej na nerki u ż y w a ć  wl e wa ń  z liypo- 
tonicznego ro zczynu  soli, lub co lepiej, z 4 °/0 ćukru. Z a p ad  
je s t  p rz ec iw w sk az an iem  do w lew ań. (D eutsch e  m ed. W oclis .  
1 9 1 0 ,  Nr  45). A .

O dejście  płodu z m a c e r o w a n e g o  7 -m ie się cz n e g o
z c iąży zew nątrzm aciczne j przez przebic ie  się do o d b y ­
tn icy  spo strzega ł  B o c k e n h e im e r .  ( I o w .  lek. Berlin , 19. XI).

A .

Znikanie w o la  po w y c ię c iu  m ię śn ia k ó w  spo strzega ł  
w k ilku  p rz y p a d k a c h  U llm ann  i zw rac a  u w a g ę  na ten b a r­
dzo c ie k a w y  fakt. (W ien er  klin. V\ oclis. N r i ó j . A .

Przy w y m io ta c h  u ciężarn ych  p oleca  S ic g m u n d  ty- 
re o id y n ę  w ilości 0 , 3 —0,6 k i lk a  razy dziennie. (Zblt. fur 
G y n .  42). A

U zw ie rząt złączonych ze so b ą  (parabiosis), z k tó ­
rych  je d n o  b y ło  ciężarne, a drugie  nie, po w \d . .n iu  p łodu 
na ś wi.it ro zpoczęła  s ię  p o d łu g  spostrzeżeń Cri lea c z y n ­
n ość  w  sutkach o b u  zwierząt, co d ow o d zi niezbicie, że 
p rz y c zy n ą  p o b u d z en ia  su tk ów  do k arm ien ia  je s t  hormon, 
przecho'lżący- z je d n e g o  zw ierzęcia  na drugie  d ro g ą  limfa- 
tyczną. (G yn . R u n d sch .  IV .  20). A .

Z abt rżenia p ęch e rzo w e  i i nne c iężk ie  o b ja w y  po  
sto su w a n  u ,,606“  spostiULg.il E i th e r  m im o. że nie sto so­
w a ł  do rozpuszczania  a lkoholu  m e t y lo w e g o ;  te ubo czn e  
skutki odnosi E. do ro z k ład an ia  się  przetworu. (Miiiich. 
med. W ochs. N r 45). A.

C y k lo fo r m  w  m ie jsce  a n e ste z y n y  ja k o  m ie jsc o w o  
pow ierzch ow nie  zn ieczula jący  śro d e k  jw  m aśt i  (J — io"/S| lub 
proszku) p oleca  Prof. Z e l le r  przy  oparzeniach, ranach, b o ­
lesnych  rozpadlinach  s k ó ry  i od b ytu  i t. p. (Med. Klin. 
N r  45). A .

Ś r o d k i  p r z e c iw g o r ą c z k o w e ,  pochodne od aniliny.
1)  A c e t a n i 1 1 d =  antifebrin, d a w k a  0,25 0,5\ 2) P h e n-
a c e t i n  d. o. S -  0 7  5. 5) C  i t r o p h e n (k w as  c y t r y n o w y
i p iruphenitidid) d. 0,5 1,0. 4) L  a c t o p h e 11 i 11 d 0 , 5 — 1.o
(phcnitidid). 5) M a l a r i n  (aceto p h e n o n p le n it id iU J  cl 0 4  
(p o d a w a n y  także  przy bo lu  zębów). 6 ) E u p y r i n  (vani l l in-  
aethylcai bo n at  z femteetyną') d. 1 , 0— 1,5.  7) F x a l g i n  (me- 
thylacetanil id)  0,2 (przy m igren ie  i p ląsaw icy).  8j M a r e -

t i n  (m ethyk  acetanil id  i inne) (przy  go rą c zc e  gruźliczijjto
9) N e r a  1 t e i n  (p a rao x y p h e n y la m id o m e ta n su lp h o s a u re s  
Natron) d. 0 7 .  i o j  V i n o p y r i n  (winian paraplien ii id)  
0 ,75  — 1,0. 1 1 )  P h e n o c o l l  (am idoacetphenit id  ch lorhydrat)  
0 ,6 — 1 , 0 (z a h e a n y  przec iw  k rztu ścow i;  nieraz p o w o d u je  za­
trucia). iż )  C o s a p r i n  (d eryw a t a n ty fe b ry n y )  0 , 1 5 — 0,5
15 )  K r y o p h i n  (m eth y lg h  k\ 1-phenitid) 0.5 (zah c a n y  przy 
rw ie  k u lszo w ej i innych nerw obólach). 14) P y r a n t i n  (pa- 
rap h cn it id  i k w a s  bu rsztyn ow y) 1,0 —  5,0. A .

P o d ają c  przez czas d łuższy  m ałe d a w k i  chininy
zwierzętom , za u w a ży ł  G raz ian i zm niejszanie  się  o d p orn ośc i  
na c h o ro b y  zdkazne; d la tego  je s t  zdania, że nie  je s t  o b o ­
ję tn ą  rzeczą brać ,  j a k  to radzą, m ie s iącam i 1 dłużej stale  
ch ininę z a p o b ie g a w c zo  przec iw  z im nicy. (Arch . fur H yg. 

73 !•)• A .
W  c zerw o n ce  (pełzakow ej)  za lec a ją  H aneS  i Lou is-  

v i l le  l e w a t y w y  z nafty . jS e m . med. 1909, N r  28). A .

W  p a d a c zc e  m a ją  pwdług S p a n g le r a  dzia łać  bardzo  
skutecznie  p o d sk ó rn e  w strzy k iw a n ia  ja d u  grze ch o tn ik ó w  
(crotahn). S p o strzeżen ie  to z rob iono p rzypad ków  o u c h o ­
rego  na p adaozkę,  k tó ry  miał w y z d ro w ie ć  nagle  z p a d a ­
czki po ukąszeniu  przeż grzech otn ik a .  jM ed. Rec. N. Y o r k  
1 9 1 0 ,  Nr  10). A .

Z m ia n y  w  kształcie  p rz ełyk u  ( łuk ow ate  w yg ięc ie  ku 
stronie  p ra w e j i ku  ty łow i)  przy  przeroście  serca, zwłaszcza 
lew ego, w yk aza l i  K.ovucs i S to erk .  K l in icz n ie  nie d .iją  te 
zm iany  ż a d n y c h  o b ja w ó w . (W ien. klin. W o ch s .  N r  42). K .

A d a lin ,  n o w y  śro d e k  n a sen n y ,  p o łączen ie  b ro m u  
z g ru p ą  m ocznika p o le c a ją  F le isc h m an n ,  Im p en s  i F in c k h .  
D a w k a  0 . 5 — 1,0. (Med. K lin . N r 47). A .

Nad te m o p e n e tra c yą  ro b ił  b a d a n ia  Z e llm ann . P o ­
leca  on je d y n ie  przyrządy  Prulsena. Z  tk a n e k  na jprędze j 
o g rz e w a ją  się  kości,  p otem  śc ięgna , skóra , m ięśnie, nerw y, 
szpik  kostny , a dalej d op iero  tk a n k a  tłuszczowa. P. zerw a­
nie d ow o zu  k rw i p o d n o s i  zaraz ciepłotę , co je d n a k  czasem  
m oże  mi. ć s z k o d l iw y  w p ły w  na  tkanki.  N ie  w ła d a m y  je­
szcze d o k ła d n ie  re gu lo w a n ie m  c ie p ło ty  w  głębi,  o zabijan iu  
d ro b n o u stro jó w  w tk a n k ac h  z a g o m o c ą  w yso k ie j  c ie p ło ty  
m e może b y ć  m o w y .  (VIII m iędzynar.  (jazd fizyolog.). A .

Usunięcie g r a s  cy  w y w o łu je  p o d łu g  K lo s e g o  i V o g t a  
szczegó ln e  zm iany  w  k o ś c ia c h ,  m ianow ic ie  zanik  kości, 
p rz y p o m in a ją c y  zm iękm enie  k ośc i u d orosłych . S p r a w ę  tę 
w y w o łu je  b ra k  w a p n a  przy w zm ożonej kwaś,ności w  ustroju , 
co naprowafflfea na m yśl,  że g ras ica  m a  za zadan ie  o d k w a ­
szać ustrój. Pi ócz tego  po usunięciu g ra s ic y  zj awi a się o c ię ­
żałość, nad m iern e  tycie ,  zm iany  w m ózgu i rdzeniu i t. p. 
(B ti .r .  z. kl. Chir. 69. 1.). K .

Ł a t w y  sp o só b  oznaczania w ielk o ści  ła w k i szkolnej
w  zastosow aniu  do ce ló w  h ig ieny  szkolnej j>od d W olier .  
Punk t e m w y jśc ia  je s t  szerok ość  siedzenia, s ta n o w iąc a  z w y ­
kle  l/3 d łu go śc i  ciała. Z  niej łat«vo p o d łu g  sfchematu oblicza  
się  nachy len ie  puljDitu, w y s o k o ś ć  części nożnej i t. p. 
(Munch. med. W ochs. N r 44). K lę sk .

U z e c e ró w  w y s tę p u ją  często n astęp u jące  o b ja w y :  
z m ę c z o n y  w vraz  tw arzy, szyb k ie  nużenie się, b ra k  snu, n er­
wow ość ,  bole  g ło w y  i m ięśni,  b ra k  apetytu , zaburzenia  tra­
wienia, zaparcie  i t. p. O b ja w y  te w ystę p u ją  zw yk le  u ro­
b o tn ik ó w  m ło d y c h  i t rw a ją  zw yk le  2 — 3 tygod ni.  S c l u u m p f  
i Z abe l  odnoszą j e  d o  zatrucia an tym o n em . W e k r wi  s p o ­
ty k a  się d ość  t\ p u w e  zm iany : zm niejszenie  l iczby  le u k o c y ­
tów i eozynolilię . (Arcii .  f. exp .  Path. T .  63). A .

Ro botnicy  w  hutach szk la n ych  z a p a d a ją  najczęściej 
na  różne »zazi bien ia« , dalej bo le  g ło w y, ropienia  dłoni, 
psucie  się zęb ów , stojny p łask ie  i, ży laki.  (Zft. f. G e w e rb e -  
hyg. 14). A .

W szczep ia n ie  tkanz.i tłuszczow ej, wziętej z brzucha, 
w przestrzeń T c n o n a  po wytu-zczeniu  g a łk i  oczne,,  a n a ­
stępn ie  zeszycie  nad tern sk rzy ż o w a n y c h  m ięsni prostych ,
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to re b k i  T e n o n a ,  a w reszcie  sp o jó w k i  p o le ca  na zasadzie 
d w ó c h  sw y c h  p rz y p a d k ó w  M eyer.  O k o  sztuczne trzym a się 
na tern znakom icie .  (T o w . przyr. i lek. Drezno, i.  X.). A .

C h o r z y  c e r p ią c y  na p o w ięk sz en ie  g ru czo łu  t a r ­
c z o w e g o  nie pow in ni b yć  p o d łu g  L b s te in a  p rz y jm o w a n i  
do u bezpieczen ia  się  na życie. (Zeift.  f. V e rs ich rm e d .  1 9 1 0 ,  
N r  8). A.

O d czyn  W a s s e r m a n n a  przy  p rz y jm o w a n iu  ubezp ie ­
czenia na życ ie  p rop on u je  M u n k  w y z y s k a ć  w n a stę p u ją cy ch  
p u n k ta ch :  1) N a leż y  b ad ać  w ten sp o sób  każd ego, c h c ą ­
c e g o  się ubezp ieczać  na pow ażnie jsze  sum y. 2) N ie  na leży  
p rz y jm o w a ć  ludzi, u k tó rych  m im o leczenia  r tęc ią  od czyn  
się u trzym uje  i nie leczo nych  zupi łnie przy  d od atn ie j  p r ó ­
b ie - (Zeift. f. Y e rs ic h m e d .  1 9 1 0 ,  Nr  6).  A.

Sprawy T ow a rzy s tw  naukowych.

T o w a rzy stw o  lekarsk ie k rak ow sk ie .

Posiedzenie d. 12. grudnia 1910 r.

P rze w o d n icz ą c y  t .  dw. D r  W ich erk iew icz .  — O b e ­
cn ych  3 1.

I. P ro to k ó ł  p o p rzed n iego  posiedzenia  o d c zy ta n o  i p rz y ­
ję to .

II. W  m y ś l  p ro p o z y c y i  p rz ew o d n ic z ą ce g o  K o m is y i  
p rz ed w yb o rcz e j  D r  K w a ś n ic k ie g o  w y b r a n o  do Z arząd u  T o w . 
lek. k rak .  na rok  1 9 1 1  n a s tę p u ją cy ch  cz ło n k ó w :

1) N a  prezesa Prof.  N ap o leo n a  C yb u lsk ie go .
2) N a  w iceprezesa  Prof.  F r a n c isz k a  K rzyszta ło w icza .
3) N a  sekretarza  d o roczn eg o  D r  G rz y b o w sk ie g o .
4) N a  sk a rb n ik a  (na 3 lata) D r  A .  A c k e im a n a .
5) N a  go sp o d a rz a  (na 3 lata) D oc.  S e ń k o w s k ie g o .
6) N a re d a k to ra  »P rzeg ląd u  l e k .« (na 2 lata) Prof. 

C iech an o w sk ie go .
7) N a  ad m in istratora  »Przeg lądu  lek.« (na 2 lata) D r 

W o jc ie ch o w sk iego .
8) N a d w óch  c z ło n k ó w  k o m isy i  kontro lu jące j (na 1 

rok) D r  b ie la ń sk ieg o  i D r  Cerchę.
9) N a  cz łon k ów  (5) k o m isy i  red akc .  »Przegl. lekar.« 

(na 1 ro k '  Prof.  B row icza , D r  B la ssb e rga ,  Prof.  K rzyszta-  
.łowicza. Prof.  B areń sk iego  i Prof.  R u tk o w sk ie g o .

10)  N a p rz ew o d n ic zą ce go  k o m isy i  b o jk o to w e j  (na 1 
rok) D r  Z a n ie to w sk ie g o  (syna).

1 1 )  N a  p rzew o d n iczącego  k o m isy i  p rzem ys ło w e  ,(na 
1 rok) D r-iB ie lańsk ięgo .

12 )  N a  cz ło n k ó w  R a d y  Z aw iad .  T o w arz .  le k arzy  galic 
z ram ienia  T o w .  lek. krak. Prof.  B ro w ic za  i Prof.  Ju rasza  
ze L w o w a .

13 )  N a  d e le g a tó w  na W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  T o w .  le­
k a rzy  g a l ic y j s k ic h  (na 1 rok) Prof. Browicza, Prof.  C iech a­
n o w sk ie go ,  Prof.  C yb u lsk ie g o .  D r  D a m sk ie g o ,  Prof.  D '  >bro- 
w o lsk ie g o ,  Prof.  K o s ta n e c k ie g o .  D r L a n d a u a ,  D r  S ch ó n -  
guta, D r  S u rz y c k ie g o  i P r o f  W icherki,  wicza.

N a  zastęp ców  Prof.  B och en k a , D r  K w a ś n ic k ie g o ,  Prof.  
R e isa  i D r  Z. W arh tla .

14) N a  cz łon k a  k o m isy i  k o n tro lu ją c e j  T o w a rz .  lek. 
gali ci w n a rok- 1 1 D r  Seh on guta .

III. Z aznaczono , że n a s t ę p n e  w y b o r y  n a  u r z ę d y  
T o w a r z y s t w a  o t r z e c h l e t n i e j  k a d e n c y i  o d b y ć  
się m J ą  w  n astępu jące j k o le i -
z k o ń c e m  r. 1 9 1 1  na sekre tarza  s ta łego  i b  b lio tek arza

» » 1 9 1 2  na re d a k to ra  i adm in istratora  . Przeg . lek.«
» » 1 9 1 3  na  s k a rb n ik a  i go sp o d a rz a  D o m u  lek.

S e k re ta rz :  D r  B ujak.

Z w ią z e k  p o lsk i le k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  w  P e te r s b u r g u

Wydział lekarski.

XI ogólne doroczne posiedzenie naukowo administracyjne 
dnia 5 (18) marca 1910 r.

(Ciąg dalszy).

C z ę ś ć  a d m i n i s t r a c y j n a .

1) D o c .  S o w iń sk i  p o d a je  do w iadom ości,  iż na  p o ­
siedzeniu dnia 1 2  (25) lutego u ch w a lo n o  wziąść udział
w  uczczeniu 25-le tn iej  n a u k o w e j dzia łalności prezesa T o ­
w a rzys tw a  n e u ro p a tu ło gó w  i p syc h ia tró w  p rz y  u n iw ersy te ­
c ie  m osk iew sk im , Prof. W ło d z im ie rz a  R ota .  U proszono Prof. 
Czeczotta , k tó ry  udaje  się na o b ch ó d  ju b ileu szo w y do M o­
s k w y ,  a b y  b y ł  p rzed staw ic ie lem  »Związku«.

2) N astąpPo od czytan ie  sp raw ozd ań  d o ro c z n yc h :  a) 
S p ra w o z d a n ie  sek re ta rza  działu n a u k o w e g o  »Związ.ku« i W y ­
działu le k a rsk ie g o ,  D o c .  S  o w  i ń s k  i e g  o : » R o k  u b ie g ły  b y ł  
drugim  rokiem  istnienia »Zw iązku«. Posiedzeń  n a u k o w yc h  
»Zw iązek«  o d b y ł :  9, z nich I d oroczn e  naukow o-ndm ini-  
s tracy jne ,  3 p rz y p a d a  na W yd z ia ł  lekaisici.  a 5 pozostałych  
o g ó ln yc h  n a u k o w o -a d m in is trac y jn y c h .  Ś re d n io  uczęszczało 
na p os ied zen ia  o g ó ln e  n a u k o w o -a d m in is trac y jn e  4 1 ,  na p o ­
siedzenia  W y d z ia łu  le k a rs k ie g o  40  osób. W  d ysk u syac h  
nad  od czytam i b ra ło  udział 20  osób, ty leż, co i w  r. 1908.

W y g ło s z o n o  1 7  od czytó w , o 3 m nie j niż w  r. 19 08 , 
z tych  na posiedzenia  o g ó ln e  p rzyp a d a  10, na posiedzenia  
W yd z ia łu  le k arsk ie g o  7. O d c z y ty  w  ch ro n o lo g ic z n ym  p o ­
rząd ku  b y ły  n astęp u jące :  1) D o c .  K .  N o i s z e w s k i : S ia tk ó w k i  
i k o r o w y  o b rę b  w z ro k o w y .  P o w stan ie  i rozkład  w y o b ra ż eń  
w z ro k o w yc h .  H a l u c y n a c je  w zro ko w e. K r y t y c z n y  rozbiór 
te o ry i  M unka. 2) Pr.gf. Z ie m a c k i :  P ro je kt  założenia  w olnej 
w szechnicy  polsk ie j  w  Petersburgu  3) Prof. S z a w ło w s k i :  
W sp ó łc ze sn e  dane, ty cz ąc e  się s p r a w y  s e g m e n ta c y i  ciała.
4) D o c .  Inst. technol. S m o le ń s k i :  O  cukrze  trzcinow ym  
w moczu. 5) D r  T .  H e r y n g  (gość). Z a sto so w an ie  inhalacyi 
p rzy  leczeniu ch oró b  d yskrazy  jnych  i narządu krążenia  
(z p o k az a m i przyrządów). 6) D r  H ara jew icz  (gość): U w agi 
o u lepszen iach  w M ary i  nbadzie  p rz y  leczeniu zboczeń na­
rządu krążenia. 7) D r  F l ia sso n :  N o w a  m etod a  b ad ań  zapo- 
rnocą od ru chó w  w a ru n k o w y c h  i zastoso w an ie  je j do b a d a ­
nia n a rz ą d ó w  z m y s ło w y c h  (słuchu). 8) P. B ary lsk i :  W a t a  
h yge o sk o p i jn a  z l.nu, j a k o  n a in o w sz y  w y t w ó r  przem ysłu  
w łó k n is teg o  (z pokazam i). 9) D r  E l i  isson: P rz y c z y n e k  do 
s p ra w y  czynnośc i o ś ro d k a  s łu c h o w e g o  kor-y. 10) Dr Z a ­
wisza: B  .dania m oczu p rz y  gruźlicy  nerek, u )  D o c .  Zenon 
O rło w sk i:  W  spraw ie  o d c z y n u  C a m m id g e a  12 )  Inż techn. 
D u d rew icz  (gość): M echaniczne f il iry  dla  w o d y  do picia  
z zupełnem  zatrzym aniem  d ro b n o u stro jó w  w e d łu g  m eto d y  
inż S ch e id ta  (2 p ok azam i i dośw iadczeniam i).  1 3 )  Dr O st ro w ­
ski :  W -p o łe c z n y  stan nauki o n ied ok rw istośc i  ś led z io no­
w ej n iem ow lęcej .  14 )  D oc. N oiszew sk i :  O stosunku ciśnie­
nia w g a łc e  ocznej do ciśnienia w  czaszce (O ed ęm a papib  
lae nervi optici et e x c a v a t io  p ap il lae  nervi opiicj). 15 )  Doc. 
N oiszew ski :  O m a m y  (h a lu cyn acye)  w zrokow e. 16) Dek. dent. 
K la r a  Biafo Piotrow icz  kgośći:  S p o só b  b ezgn iln ego  w p ro ­
w ad zen ia  n a s a d y  w iertn ika  do ja m y  ust. 17) Inż. je n e ra ł  
Ką t k o ws k i :  S tan  o b e c n y  w o d o c ią g ó w  p etersb urskich  i środki 
ku  ;ch ulepszeniu. —  C ztery  o d c z y ty  mieli goście , a p o ­
zostałe  1 3  p rz y p a d a ją  na c z łon k ów  »Zw iązku«. Prócz tego 
b y ła  1 d em o stra c ya  c h orego  przez Piof. Z icm ack iego .

>Związrek« w sku tek  zaproszeń K o m ite tó w  g o s p o d a r­
czych  b ra ł  udzia ł w  5 Z ja zd a c h :  na III Z jeździe  p sy c h ia ­
trów  rosyjsl ich b y ł  p rzed staw icie lem  »Zwi ązku« Brof. Cze- 
czott. na X I I  Z jeździe  ro.svjskich p rzyru d n ik ó w  i lekarzy  
w  M osk w ie  Prof. Za lesk i,  na Z jeździe  a lko h o liczn ym  D r  
M arc in k iew icz  i Uliński.

W  dni u 1 9  lutego st. st. u tw orzy ł się w  »Zw iązk u*  
W y d z ia ł  odo nto log iczn y .
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Nie w d a ją c  się  w  ocen ę  p ro d u k c y i  n a u k o w e j »Zwią- 
zku« w rolcu u b ieg łym , na leży  w yraz ić  nadzieję , że tak  
c z ło n k o w ie  »Zw iązk u« , j a k o  też przy jac ie le ,  k tórzy  sp rzy ja ją  
naszej spraw ie, zech cą  p rz yc zyn ić  się do rozwoju  naszego 
T o w a rz y s tw a ,  k tóre  w chod ząc  już w' dziesiąty  ro k  sw e go  
istnienia, d ob itn ie  w y k az a ło  ta k  sw ą  żyw o tn o ść  na u k o w ą ,  
j a k o  też o g ó ln o s p o łe c z n ą * .

b) S p ra w o z d a n ie  sekre tarza  działu a d m in is trac y jn eg o  
»Zw iązku« i W y d z ia łu  lekarsk iego , D r a  U lińsk iego :

P osied zeń  » R a d y «  w roku u b ie g ły m  b y ło  4, na k t ó ­
ry c h  uchw alono , co n a s tę p u je :  W o b e c  tego, iż w icep rezes  
i sekretarz  W yd zia łu  p rzyro dniczego  zrzekli się  sw oich  urzę­
dów, u c h w a li ła  R a d a  z a p ro p o n o w ać  na  w icep rezesa  Prof.
IYlerczynga, zaś na sekretarza  p .^ M ałach ow sk iego . N a  pre­
zesa s ta łe go  kom ite tu  b u d o w y  szpitala  p o ls k ie g o  w  Peters­
b u rg u  postano w io no  zaprosić  lir. jó z e fa  P o to ck iego , zas' 
D r a  Z ak rz ew sk ie g o  i p. P o k le w s k ie g o  uprosić  o z a k o m u n i­
k o w a n ie  mu zapadłej u ch w ały .  U c h w alo n o  w y d r u k o w a ć  
listę cz ło n k ó w  »Z w iązku*  d la  każd ej s e k c y i  osobną. Przy- .*  
ję to  do w iadom ości,  iż sekretarz  doc. S o w iń sk i  o trzym ał 
z drukarn i ^Przeglądu  le k a r -k ie g o *  od b itk i p ro to k o łó w  za 
r o k  1908 w ilości 200  egzem plarzy . W s k u te k  o d e z w y  ogólno- 
s tud enck ie j k a s y  Dolskiej w P etersburgu  w  sp raw ie  p o m o c y  
lekarsk ie j  dla  c z łon k ów  k a s y  ob ran o  w  celu b liższego roz­
p atrzenia  tej s p r a w y  k om isyę ,  sk ła d a ją c ą  się  z Prof. Z ie  
n r ic k ie g o  (prez< s), doc. Z. O rło w sk ie go ,  D r  U lińsk iego , W o ­
l iń s k ie g o  i Ja s trzę b sk ieg o .  W y b o r y  c a łeg o  zarządu »Zw ią-  
zku* p o sta n o w io n o  o d ło ż y ć  do czasu utw orzenia  S e k c y i  
technicznej,  o b ecn ie  zaś u ch w a lo n o  zw ołać  posiedzen ie  
R a d y ,  n a  k tó re  m ają  b y ć  zaproszeni przed staw ic ie le  stoso­
w a n e g o  p rz yro d o z n aw stw a :  inżyn ierow ie  i te ch n icy  w  celu  
p orozum ien ia  się. O m a w ;ano sp raw ę  s ta łego  k o m ite tu  p o l ­
s k ieg o  na Z ja z d a c h  m ię d z yn a ro d o w ych .  W s k u te k  o d e z w y  
K a s y  p o m o c y  sierot i w d ó w  p o  lekarzach  u ch w a lo n o  za ten 
ro k  w n ieść  25 rs. zeb ran ych  d ro g ą  d o b r o w o ln y c h  sk ład ek . 
N o w y c h  c z ło n k ó w  p rz y ję to :  k o re sp o n d e n tó w  3. rzeczyw i­
s tych  1 1 ,  zm arło 2. O b ec n ie  l ista  cz ło n k ó w  »Z w iązku*  p rzed ­
staw ia  się  j a k  następuje : le k arz y  14 0 ,  p rz y ro d n ik ó w  139.  
lek. d en tys tó w  12 ,  fa rm ace u tó w  19 ,  czł. k o re sp o n d e n tó w  2 1 ,

c) S p ra w o z d a n ie  w icep rezesa  W y d z ia łu  p rzyro d n iczego  
Prof. M e r c z y n g a :  W y d z ia ł  p rz yro d n iczy  nie m ó g ł  w  roku 
u b ie g ły m  silnie zazn aczyć  sw ej działalności.  Z e  w z g lę d u  na 
n a d z w y cz a jn ą  ró ż n o ro d n o ść  n auk  W je g o  sk ład  w c h o d z ą ­
cych  nie m ożna b y ło  w nim o m a w ia ć  re fera tów  bardzo  
sp e c v a ln y c h ,  g d y ż  nie z n a laz łyb y  one  s łu ch a czy ;  co do p o ­
p u larn ych  zaś w y k ła d ó w ,  to m ia ł  j e  » 0  w odzie  p etersb u r­
skiej*  inż. jener. K ą tk o w sk i .

d) S p ra w o z d a n ie  w iceprezesa  W y d z ia łu  fa rm a c e u ty ­
cznego p. C h r z a n o w s k i e g o :  W y d z ia ł  fa rm a c e u ty c z n y  
l iczy ł  1 7  cz ło n k ó w  w  roku u b ieg łym . W y d z ia ł  o d b y ł  3 po- 
sie lżenia na k tórych  o d c z y tan o  i o m a w ia n o  s p r a w y  nastę­
p u ją c e :  1) O ap tek a rs tw ie  w R o sy i  fprz' d staw io n e  w ta b li­
cach  s ta tystyczn ych  1. 2) O p ro jek c ie  now ej u s ta w y  fa rm a ­
ceutycznej.  3) O tak  zw an ych  śro d k a ch  p aten to w an ych .
4 ) O lekarsk ie j  p o m o c y  d la  chorvch  w  Chinach  i Janonii.
5) O ro sy jsk ie j  k as ie  e m eryta ln e j fa rm ace u tó w  w  M oskw ie ,

e) S p ra w o z d a n ie  sk a rb n ik a  » Z u iąz k u « ,  D ra  A le k s a n ­
d ra  K a r n i c k i e g o :  W d. 1 s tvczn ia  19 0 9  r. b v ło  w kasie  
»Zw iązku« 3 7 9  rb. 5 kop. D o c h ó d :  w  ciągu ro k u  w p ły n ę ło  
od  52 c / ło n k ó w  (skł idka roczna 5 rb.) 260  rb . ;  od j e ­
d n e g o  s k ła d k a  d o ż yw o tn ia  ęo rb.; k o le g a  C h a b ło w sk i  ofia­
ro w a ł  200 rb . ;  z k a s y  »O pieki le k a rsk ie j*  przelano do k a s y  
» Z w iązk u *  063  rb. 97  k o p . ;  odsetk i od k ap ita łu  um ieszczo­
n ego  na rach u n ku  b ie ż ą cym  w Panku  ross. dla handlu  ze­
w n ętrzn ego  18  rb. 28 kop. R a z e m  1 8 7 1  rb. to  kop. R o z ­
chód  za rok  '9 0 9  w y n o s i ł  i ; i  rb. <15  k., z k tó ry c h  i0 2 r b .  
2 ;  k. na ro z ch o d y  k an c e la ry jn e ,  a 29  rb. 20  k  za św iatło  
e lektrvczn e.  1 s tycznia 1 9 1 0  p ozostało  w  k asie  1 7 3 9  rb. 
85 kop .;  z 16 6 9  rb. 28 k. um ieszczono w  R usk im  P an k u  
d la  handlu  zew nętrznego, a 7 1  rb. 57  kop . u s k a rb n ik a  
w  go tó w ce.

f) S p ra w o z d a n ie  sk a rb n ik a  K o m ite tu  b u d o w y  szpitala  
p o lsk ieg o  D ra  H a 1 1  o w s k i e g  o. N a w stęp ie  p ozw olę  
sobie  p rz y p o m n ieć  o początku  zaw iązan ia  się  nin iejszej kasy .  
M yśl utw orzenia  w ł i s n e g o  szpita la  s ięga  aż czasów, k ie d y  
z a w iiz a ła  się  przy T o w a r z y s t w ie  d o b ro c z yn n o śc i  tak  zw ana 
»O piek a  le k a rsk a *  z n ieo dża łow an e j p am ię c i  D r  S t ra w iń ­
sk im  na  czele. Z ab ieg i  w  k ierunku  szpit.ala b y ły  zrazu bez­
o w o c n e  i dop iero  w  listopadzie  19 0 7  p o ło żo n y  został  s k r o ­
m n y  kam ień  w ę g ie ln y ,  p o w s ta ły  z d o c h o d ó w , ja k ie  dało 
przedstaw ienie  tru p y  polskiej i z ofiar, co u tw orzy ło  razem 
k a p ita ł  w sum ie  10 0 0  rb. P o  przeistoczeniu  się  »O piek i 
lekarsk ie j*  w  »Z\ghzek* u tw o rzy ł  s ię . s t a  y  k o m ite t  b u d w y  
szpita la  z D r  Z a k rz ew sk im  na czele. O b e c n y  k ap ita ł  w v n o s i  
Ś596 rb. 3 k. S u m a  ta p o w sta ła  w  spo sób  n a stę p u ją cy :  1) 
D o c h ó d  netto z przed staw ien ia  o p e ry  w ło sk ie j  w  kwi< tniu 
19 08  8 59'4 5- 2) D o c h ó d  netto z przed staw ien ia  polskiej 
t ru p y  dram at, w lu tvm  1909 6 7 3  88. 3) D o ch ó d  netto z p rzed ­
staw ien ia  o p e r y  w łosk ie j  w  k w ietn iu  19 09  7 7 Y&y, do tej 
s u m y  n a leż y  d o d a ć  za sp rzed an e  afisze 190-65. 4) K a p i t a ł  
»O pieki le k a rsk ie j* ,  p rz e la n y  do kom ite tu  T o w a rz y s tw a  d o ­
b ro c zyn n o śc i  I0 5 4 '4 S .  0  D o c h ó d  netto z wieczoru urzą­
d zon ego  przez p. J a b ło ń s k ą  i o o r i 5 .  6) Ofiary: od p. S em -  
brich K o c h a ń s k ie j  300, D ra  B y k o w s k ie g o  1 75,  je n e ra ła  R ie -  
se n k a m p fa  100, D ra  H a r a je "  icza 10 .  7) Z  ks iążeczek  roz­
d an ych  d la  zbierania  ofiar D r  Z a k rz ew sk i  1 5 0 7 5 ,  p. W o n gl-  
S w id c r s k a  6 1 ,  p. Z a k rz e w sk a  33 ,  D r  J  ib łoński 5 ' i O  8) O d ­
setki od o b l ig a c y i  8 5 4 8 .  9) O d se tk i  od k ap ita łó w  um iesz­
czonych  w ręku  p ry w a tn y m  1 91 - 85 .  10)  O dsetk i  od k a p i­
tału w  B a n k u  w arsz a w sk im  3 9 6 .  R azem  w p ły w y  5677-40  
W y d a t k i  k o m ite tu  w yn o szą  81 - 37 ,  p ozosta je  w ięc  559 6  rb. 
3 kop .

K u p n o  p a p ie ró w  p ro c e n to w y c h  na n o m in a ln ą  sum ę 
4 6 0 0  rb., co w y n io s ło  3 8 6 3 6 5 ,  j e d n a  p re m ió w k a  B an k u  
sz la c h e c k ie g o  3 1 4- 85 .  U m ieszczono w  B a n k u  h a n d lo w y m  
w arszaw sk im  oddzia ł  p etersbursk i 392-53. O d d an o  w  ręce  
p ry w a tn e  na 8°/0 1000. W  k as ie  25 R az em  5596-3«.

g) S p ra w o z d a n ie  b ib l io tek arza  D r  J a s t r z ę b s k i e g o :  
W  c iągu  r. 19 0 8  o d b iera ła  b ib l io tek a  n a stę p u jące  p ism a 
le k a rsk ie :  »Przegląd  le k a rsk i* ,  »N ow in y  le k a rs k ie * ,  »Prze- 
g ląd  ch oró b  s k ó rn yc h  i w e n e rv c z n y c h « ,  » M e d y c y n a  i K r o ­
n ik a  le k a rsk a * ,  »G azeta  le k a rs k a * ,  » L w o w s k i  T y g o d n ik  le- 
knrsk i* .  »Przeg ląd  ch irurg iczny  i g in e k o lo g ic z n y *  i ^R o czn ik  
le k a rsk i  U n iw ersy tetu  Ja g ie l lo ń s k ie g o * .  D r  W ła d y s ła w  J a ­
n o w sk i  nad es ła ł  do b ib liotek i sw o je  prace.

hi S p r a w o z d a n ie  k o m isy i  re w iz y jn e j :  » K c m is y a  re w i­
z y jn a  Z w iązk u  P o ls k ie g o  lekarzy  i p rz y ro d n ik ó w  w Peters­
burgu , złożona z n a s tę p u ją cy ch  cz ło n k ó w : D r  St. K a m ie ń ­
skiego. D r a  B. W ilam ow -d d ego  i L ip iń sk ieg o ,  w  dniu 4 m arca  
1 9 1 0  r., sp raw d z iw sz y  k s ięg i  ra c h u n k o w e  »Zw iazku«. kwi-  
taryusz i d o lcu m em a,u spraw ied liw i j ą c e  tak  skarb n ik a  » Z w :ą- 
zku», j a k  też i ' sk a rb n ik a  kom ite tu  b u d o w y  szpitala  p o l ­
s k ieg o  w Petersburgu , znalazła w sz y stk o  z g o d n c m  z k s ięg ą  
k aso w ą .  K n p r a ł  »Zw iązku* w y n o s i  1 7 3 9 8 5  rb. zaś k ap ita ł  
kom ite tu  b u d o w y  szpitala w y n o s i  ę *96.03 rb K o m N v a  za­
znacza, iż IOOO rb. g o tó w k ą  są u lo k o w an e  w  rękach  p r y ­
w a tn y ch  w celu w ię k sz e go  zysku , je d n a k  je s t  to n iezgo dn e  
z § u s ta w y  o przech ow an iu  k ap ita łó w  i sp ra w a  ta w y m a g a  
zasad n iczego  ro zstrzygn ięc ia  R a d y  »7.w iązku«.

N astąp i ło  zatw ierdzenie  w szystk ich  spraw ozd ań .

3) O d b y ło  się  o rg a n iz a c y jn e  posiedzenie  W y d z ia łu  
technicznego- D o  w y b o r ó w  p rzystąp i ło  osób 2 1 .  W ic e p r e ­
zesem  W yd zia łu  technicznego ob ran o  inż. jenerała  L a t k o w ­
s k ieg o  ( 1 5  głosów ),  z astęp cą  inż, bu d o w n ic z eg o  Peretiatko-  
w icza <9 g łosów), sek retarzam i:  I. inż. K o ta r sk ie g o  ( 1 7  g ło ­
sów). II. inż. K o r s a k a  (8 g łosów).

P o  zatwierdzeniu  w y b o r ó w  przez o g ó ln e  Z g ro m a d z e ­
nie »Zw iązku«  og łoszon o  W i d z ia ł  te ch n icz n y  jak o  czynny .

4 ) Prezes p o d a je  do w iad om o śc i ,  iż w  m yśl  §§ 24 — 
28 U s ta w y  m uszą się o d b y ć  w v b o r y  prezesa  »Zw iązku«, 
w iceprezesów  p o sz cze gó ln ych  sek cv i ,  sek re tarzy ,  skarb n ik a ,  
b ib l io tek a rz a  i in n y ch  c z ło n k ó w  R a d y  »Związku« z w y j ą t ­
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kiem  n o w o p o w sta ły c h  W y d z ia łó w :  farm aceu tyczn ego , odon- 
to log iczn eg o  i technicznego.

A ' 1 D o  w y b o ró w  prezesa  »Z w ią z k u « p rzystąp i ło  osób 
59 i o d d a n o  prócz tego 3 kartk i  z nazw iśłPatni, przeto ra­
zem g ło só w  62. N a  p re ze sa  »Z w iązk u *  prof. Czeczott otrzy- 
n p ł  33 R f r s y ,  prof. Zi ornacki 2 9  g ło só w . N a  s k a rb n ik a  
i b ib l io tek a rz a  o d d a n o  50 g ło só w : z n ich  na sk a rb n ik a  D r  
U liński o trzym a ł 34  g ło sy ,  D r  W . K o z ło w s k i  14 ;  na  b ib l io ­
tekarza  D r  Jastrzębski o t rz ym a ł 47  głosów.

Prezesem  »Z w iązk u *  został o b ra n y  p r o f  Otton Cze 
czott,  s k a rb n ik ie m :  D r  U l iń sk i ,  b ib l io te k a rz e m : D r  J a ­
strzębski.

N o w o o b r a n y  prezes prof. Czeczott za ją ł  m ie jsc e  prze­
w o dn iczącego.

B) W y d z ia ł  lekarsk i :  g ło su ją c ych  osó b  30. W ic e p re ­
zesem został w y b r a n y  przez a k la m a c y ę  prof. Jó z e f  Z iem acki.  
N a  sekretarza  n a u k o w e g o :  doc. S o w iń sk i  o trz ym a ł J t 2 g L  
doc. Z. O rłow sk i 8; na sekretarza  a d m in is tra c y jn e g o :  D r  W i- 
lam o w ski o trzym a ł 23  g łosy . S e k re ta rz e m  n a u k o w y m  zo­
stał o b ra n y  doc. Z d z is ław  S o w iń sk i ,  sekretarzem  ad m in i­
s t rac y jn y m  D r  B o 'e s ła w  W ila m o w sk i.

C l W y d z ia ł  p rz yro d n ic zy :  W ic e p reze sem  został  o b ra n y  
prof. M erczyn g  przez a k la m ac y ę ,  sek re tarzem  m ag. farma- 
cyi B ro n is ła w  H o n o w sk i  je d n ig n yśln ie .

N astąp i ło  w za jem n e  zatwierdzenie  osó b  w y b r a n y c h  na 
urzędy.

W o b e c  tego, iż »Zw iązek«  o b ec n ie  s k ła d a  się  już  z 5 
W y d z ia łó w , z k tó rych  k a ż d y  p osiad a  od p ow ied n i zarząd, przeto 
uchw alono , a b y  nie ob ierać  osobnej R a d y  » Z w ią zk u *  lecz b y  
się on a  sk ła d a ła  w y łą c z n ie  z osó b  urzęd u jących  w  poszcze­
g ó ln y c h  W y d z ia ła c h  »Z w iązk u * .

D )  P rzy s tą p io n o  w spó ln ie  do w y b o r ó w  K o m is y i  re­
wizyjnej. Zostali  w y b ran i :  D r  W ierc ińsk i (przew odniczący), 
D r  Al.  K a r n ic k i ,  Inz. M atuszew ski,  Inż. W a c h o w s k i  i D o c . 
Z. Orł<uvski, k a n d y d a ta m i zaś: p. O sse n d o w sk i  i D r  weter. 
S o b o lew sk i .

5) N a  w n io sek  D r  Z a k rz e w sk ie g o  i w  m yśl  § 15  
U sta w y  przez jaWne g ło so w a n ie  został je d n o m y ś ln ie  w y ­
b ran y  cz łonkiem  h o n o ro w ym  »Zw iązku« i R a d y  niniejszej 
Prof. D r  S ta n is ław  Zaleski.

6| N a  cz łon k ów  rzeczyw istych  ob ra n o  R o m a n a  P ra -  
w ocheńsl-iego  ucz. leśniczego i inż J a n a  B udrew icza.

7) P r o f  Z a l e s k i ,  s k ła d a ją c  swój  m an dat w  ręce  n o ­
w ego  prezesa  Prof. Czeczotta, p o d a je  k ró tk i  zarys  dzia łal­
ności »Z w ią zk u *  prze u b ieg łe  2 lata, sk ła d a  p o d z ię k o w a ­
nie w szystk im  s w y m  w sp ó łp rac o w n ik o m  i ży c zy  »Z w iąz­
k o w i*  d a lszego  rozwoju .

Inż. R u d n i c k i  w  im ieniu W v d z ia lu  tech n icznego 
sk łada  na ręce  prezesa  serd eczne  pod z ięko w an ie ,  iż - Z w ią ­
zek* d a ł  m ożność  z jed noczen ia  się  te ch n ik o m  polskim , co 
trudne n iwet w śró d  te c h n ik ó w  R o sya n ,  że p o w o ła !  tc chni- 
k ó w  p o lsk ich  do p r a c y  w spólne j z lekarzam i i p rz y ro d n i­
kam i.

9) Prezes Prof.  C  z e c z o 1 1  dz ięku je  Z g rom ad zen iu  za 
zaszczyt, ja k ie go  doznał, p od nosi e n erg ię  i p racę  s we g o  p o ­
p rzed n ika  Prof.  Z a le sk ie g o  i w yra ż a  nadzieję , iż cz łonkow ie  
i nadal b ę d ą  p rzyczyn ia l i  się w sze lk iem i siłami do d u b ra  
ogólnej spraw y.

S e k re ta rz :  D o c .  D r  Sow iń sk i .

P olsk ie  T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  w  K ijow ie.  

Posiedzenie d 3. listopada 1910 r.

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  22. P rz e w o d n icz y  R um -zew icz .
1)  B. K o z ł o w s k i  p rz ed sta w i ł  dziecko, c ierp iące  na 

bolak  alepski (Bouton de B iskra) .  D z iecko  1 l/., - roczne, 
Urodzone w  A sch a b a d z ie .  O j c i e c  c ie rp ia ł  na  b o la k  a lep sk i

w o k o lic y  w y r o s tk a  ry lc o w a te g o  (proc. sty lo id) p ra w e j k o ­
ści prom ien io w ej,  m a tk a  —  na lewej stronic  szyi i na le­
w e m  przedram ieniu . W sz y stk ie  ow rzod zen ia  u oho ga ro- 
d z i -ó w  z ago i ły  się. D z ie c k o  urodziło się zd row e;  dop iero  
‘/J ro k u  temu na p raw ej dolne j p o w ie ce  w ystą p iło  m a le ń ­
kie  ow rzodzenie , p o k ry te  strupem , a sk o ro  ten od p adł,  
ow rzodzen ie  zaczęło się  p ow ięk szać .  O statnim i cz asy  zaięło 
ono ca łą  dolną pow iekę,  p o zostaw ia jąc  w o ln y  ty lk o  rą b e k  
rz ęsko w y. S z e ro k o ś ć  ow rzodzen ia  zm niejsza  się w  k ie runk u  
od zew nętrznego je g o  k ąta  ku w ew nętrznem u, w  g łą b  s ięga  
ono mniej w ięce j 8 — 1 0 mm. B rzeg i j e g o  dość  tw arde, 
czerw one, zna jdu ją  się w  stan ie  zapalnym . D n o  w yU a n e  
b la d ą  w io tk ą  ziarniną. Ca łe  ow rzod zen ie  n ieznacznie ty lk o  
bo lesne  i tk liw e  na dotykan ie .  C h o ro b ę  tę w y w o łu ją  d ro ­
bnoustro je , na leżące  na jp ew n ie j do k la sy  z a ro d n ik o w c ó w  
(sporozoa), j a k  to w yk az a l i  w 1 903  r. M a rc in o w sk i  w , R o -  
sv i  i W rigth  w A ngli i .  P a so rz y t  ten p rzed staw ia  się  w p o ­
staci o k rą g ły c h  lub ow aln ych  ci.ułyk, w ie lk ośc i  od 2 do 
3 u, zn a jd u jących  się w  m akrofagnch  (rzadko w  k o m ó rk a c h  
nabłonka), z w y k le  po ki lica egzem plarzy . Przy 3 7 0 4 0 0
w y k o n u ją  one ru ch y  pefzakowate. R o k o w a n ie  przy  b o la k u  
a lep skim  z wy k l e  p om yśln e ,  ow rzodzen ie  je d n a k ż e  p otrze­
b u je  o k o ło  ro k u  do zabliźnienia. W  d a n y m  p rz yp a d k u  
grozi ono zniszczeniem  dolnej powh ki i znacznem  znie- 
kształtnienióm , o i le b y  przeszło na sp o jó w k ę .  L e cz e n ie  sc h o ­
rzenia przy  p o m o c y  en erg iczn ych  ś ro d k ó w , takich, j a k  że- 
g a d ’o, p rzypa lan ie  k w asam i,  w yc in a n ie  i t. p. p ogarsza  
ty lk o  spraw ę. D a le k o  p o m y ś ln ie jsz y  p rzebieg  os iąg a  się, 
s tosu jąc  o p a tru n ek  przec iw gn iln y  i za ch o w u ją c  skrupulatn ie  
czystość . W  d a n y m  p rz y p a d k u  s to su je  referent o p a tru n ek  
z czerw ieni szkarłatow ej (S ch a r la c h -R o th )  w  p ostac i m aśc i 
naprzem ian z m aśc ią  derm ntolową.

2) J.  D a b r o w s l c i  przed staw ił  1 7 - l et ni ą  dz iew czynę  
K .,  leczoną p rz etw o rem  Ehrlicha. C h ora  została zarażona 
k i łą  w  d rugim  roku życia przez sw o ją  m atkę, k a rm ią c ą  
w ty m  czasie d z iecko  k iłow e . P rz y  p ierw szych  o b ja w a c h  
c h o ro b y  leczono chorą r tęc ią  i później ju ż  leczenia nie p o ­
wtarzano, aż przed czterem a laty  z ja w iły  się ow rzod zen ia  
na  p odniebieniu  m iękk iem  i na p raw ej goleni. S to so w a n o  
jod  i rtęć blizko przez trzy  lata, je d n a k  bez sku tk u  i re­
ferent , b a d a ją c  chorą  przed trzem a ty go d n iam i,  znalazł 
poniżej p ra w e g o  k o lan a  g łę b o k ie  k i la k o w e  zm ian y  s k ó ry  
w stanie  rozpadu, ob rzyd liw ie  cuchn ące ;  na p raw em  nozdrzu 
i dolnej wardze  n iew ie lk ie  p ow ierzch ow n e  ki l aki ;  z p ra w e j 
ja m y  no so w ej w y p ły w a  cu c h n ąc a  w yd z ie l in a ;  przed ziura­
w ien ie  p od n ieb ien ia  m ię k k ie g o  w okres ie  g o je n ia  się ; 
w m oczu b ia łko, s ilne b o le  g ło w y ,  charłactwo. S e r c e  1 inne 
n arzą d y  w e w n ę trz n e  w yraźnych  zmian nie w y k a z y w a ły .  
O dczyn  W a sse rm a n n a  w vb itn ie  dodatni.

W o b e c  te g o ,  że leczenie jo d o w o  - rtęc iow e  w  ty m  
p rz yp a d k u  b v ło  bezskuteczne, p ostanow ił  re ferent uciec się 
do arsenobenzolu . co też w y k o n a ł  w spó ln ie  z kol. Reise, 
w s trz y k n ą w s z y  0,45 p rzetw oru  E h r l ic h a  spo sobem  l\ro- 
m a v e r a  w o b y d w a  p ośladk i,  po 4,5 c m 3 p łyn u  w  każdy. 
N a czw arty  dzień p o tw o rz y ły  się w m ie jscach  w s tr z y k n ię ­
cia duże nacieki, bo lesne  p rz v  dot ykani u  i zmianie pozy- 
cvi.  C iep łota  na trzeci dzień pod nio sła  się do 3 8  5, poczem  
zaczęła spadać .  N a  trzeci dzień po w strzykn ięc iu  b ia łk a  
w  moczu już nie m ożna b y ło  w y k ry ć .  R a n y  zaczę ły  o c z y ­
szczać się i z ia in k o w a ć  na drugi dzień po zastosow aniu  
leku M ie jscow o na ow rzod zen ia  sto sow an o  t y l ko  opatrunki 
z m erli z czystą  w aseliną.  N a  p ią ty  dzień zn ik ły  k laki na 
w ard z e  i nozdrzu, a na n o gach  w ie le  ow rzod zeń  p o k ry ło  
się naskó rk iem . B o le  g ło w y  w yb itn ie  się  zmnie szyły . Na 
s ió d m y  dzień usunięto  część p raw e j dolnej muszli no so­
w e j ;  w yd z ie l in y  z nosa  b y ło  tego dnia  już bardzo mafo, 
ś luzów ka znacznie bledsza. W  chwili p rzed staw ien ia  c h o ­
rej — na 1 2 ty  dzień po zastosowaniu  arsenobenzolu , —  
czuje  się chora  znacznie lepiej, b o le  g ło w y  ustąpiły .  O w rz o ­
dzenia na nodze zagojone  i p o k ry te  dość  g ru b ym  n a sk ó r­
kiem. P ra w a  p o ło w a  ja m y  no so w ej oczyśc iła  się  n iem al zu­
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pełnie, wydzie lina  nieznaczna, ś lu z ó w k a  w y g lą d a  p ra w ie  p ra ­
w id łow o. Po n ac iekach  w p o ś la d k a ch  zostały  nieznaczne 
ślady.

3 )  A .  N o w i ń s k i .  O  z a b u r z e n i a c h  o d ż y w i a n i a  

u  o s e s k ó w .

W  d y s k u s y i  zarzuca C ich o ck i  pre legentow i p o m i­
ja n ie  zakażen ia  ja k o  jed nej z przyczyn , w y w o łu ją c y c h  za­
burzenia  w  o d ż yw ian iu  dzieci i zapytuje , c z y  nie  na leż .i łoby  
do tak ich  p rzyczyn  zaliczyć  także  w p ro w a d z a n ia  d o  ustroju  
d z iec ięcego  b ia łk a  ob ce go ,  inn ego p och od zen ia  (heterogen) —  
N o w iń sk i  o d p o w ia d a ,  że w  o d czyc ie  sw o im  w sp o m in a ł
0 znaczeniu  zakażenia , j e d n a k  w o b ec  tego  faktu, że zabu ­
rzeniom  w  o d ż y w ia n ia  p od h  g a ją  i dzieci k arm io n e  piersią
1 k arm io n e  m lek ie m  w y ja lo w io n em . nie m o ż n a  tutaj n ad a ­
w a ć  zakażeniu w ię k sz e go  i og ó ln ie jsz e go  znaczenia. C o  do 
roli o b c e g o  b ia łka ,  to ju ż  b y ła  o n a  o m aw ian a , je d n a k  
au to ro w je  d o  p e w n y c h  w n ioskó w  jeszcze nie doszli.

S ą g a j io  zapytu je ,  ja k ie  środk i fa rm a c e u tyc z n e  b y w a j ą ^  
s to so w an e  w k lin ice  Prof. E s c h e r ich a  o b o k  leczen ia  dyete  
tyczn ego . —  N o w iń sk i  w ym ie n ia  ta n n alb m ę ,  g lin kę  (argi l la  
depur.), w ęgie l  i t. p.; ś ro d k i  te są u ż yw a n e  dość  często.

Z a łę sk i  w sp raw ie  tok syczn o śc i  b ia łk a  o b c e g o  zazna­
cza, że trz e b a b y  m ieć na w zględz e i z jaw isk a  anafilakty- 
czne, taicie n. p. j a k  w y w o ła n e  przez B e s re d k ę  u zwierząt. 
P rz y  bad aniach  w tym  k ierunk u  o k azało  się, że czyn n ik iem  
w y w o łu ją c y m  an afi lak syę  p rz y  w strzy k iw a n iu  zwierzętom  
m le k a  je s t  sernik. Otóż, m oże i u d z ie c ’ tak ie  o b ja w y ,  j a k  
n. p. to k sycz n e  dzia łan ie  bard zo  m ałyc h  clawtek m lek a ,  ji st 
wyrazr m anafi laksyi.  N a  tę m ożliw ość  z w ra c a  ju ż  uw a gę  
Pfaun dler .

T rzeb iń sk i  zw ra c a  u w a g ę  p re le ge n ta  na przytoczone  
przez n iego k la s y f ik a c y e  C z e rn ye g o ,  K e l le ra  i F inkftlstcina, 
k tó ry c h  g łó w n ą  c e c h ą  je s t  przeniesienie  punktu ciężkości 
z ba d a n ia  p o k arm u  d z iecięcego  na uspo sob ien ie  sa m ych  
dzieci, a m ia n o w ic ie  na p ew n e  ich f izyologiczne, czy  też 
p ato lo g ic z n e  w łaściw ośc i.  Z a p e w n e  je s t  to bardzo  ważne, 
z drugiej s tro n y  je d n a k ż e  trz eb a b y  p am iętać ,  że w  ten s p o ­
sób op u szc za m y  teren w zględ nie  ła tw ie jsz y  d la  terenu bez 
p o ró w n a n ia  trudnie jszego  i w k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  nie­
raz zupełnie  p raw ie  n iep oznaw alnego, że w ięc  n iem a p e ­
w ności ,  czy  ta  n o w a  lc lasyfikacya  d a  p raktyczn ie  p o m yśln e  

•wyniki. — N ow iń sk i  o d p o w ia d a ,  ż e a t a d a n ia  o d b y w a ją  się 
w  rozm  litych K ierunkach  i że zw ró cen ie  u w a g i  na organi-  
z a cv ę  dzh e k a  w  c e la  w y jaśn ien ia  p rzyczyn  zaburzeń w  je g o  
od żyw ian iu  z n a k o m ic ie  rozszerza p ole  tych  badań.

M a k o w sk i  zapytuje , czy  f izyologia  traw ien ia  jest do- 
starecznie z b a d a n a  u oseąków , i c z y  p rz y  leczeniu z iburzeń 
w odżyw ian iu  b y w a  stosow ana opoterapia. — N ow iński o d ­
p o w iad a ,  że f izyologia  gruczoł.iw  traw iennych  u o se sk ó w  
w o b e c  p rz ep ro w a d z e n ia  b a d a ń  bezpo śred n ich  je s t  o ty le  
zn an a , o ile w o gó le  w yn ik i  dośw iad czeń  u d oros łych  
i u zwEerząt m o g ą  b y ć  przenoszone  na dzieci. C o  do - ta ­
so w a n ia  npoterapii ,  to, o ile wie, nie „ d a je  on a  w y n ik ó w  
zadow nln ia jących .

N o w acz e k  zapytuje , czy  przy  zaburzeniach od żyw ian ia  
u o se sk ó w  nie spo strzegano  zależnego od  nich p od ra ż n ie ­
nia nerek, a także, czv przy  leczeniu dzieci p o d sk o rn e m i 
u strzykiw-m iam i rozczynu f izyo lo g icznego  nie zauw ażono 
w z m ag an ia  się  o b ja w ó w  zatruci 1. N ow iński o d p o w i ida,  że 
b ra k  mu danych, na p od staw ie  k tó rych  m ó g łb y  d a ć  zado- 
w a ln ia ją c e  w y jaśn ien ia .

S ek re ta rz :  A .  Januszkiew icz .

Wiadomości za w o d o w e  i ogóino- lekarskie

M e d y c y n a  społeczna. Ep id em iolog ia.  S t a t y s t y k a .

Do krajow ego Zw iązku lekarzy przystąpili: z K r a ­
k o w a :  Drowie W ladysG w  Kania, Aleksander Lauer, W acław 
Rychliński, Stanisław Welecki; z P o d g ó r z a :  Dr Emil Bobrowski; 
z Z a k o p a n e g o :  Drowie Zdzisław Czaplicki, Bronisława Dfu- 
ska, Wacław Kraszewski, J. Wieselmann, Józef Żychoń. W 

Bojkot kasy chorych w Cieszynie zniesiono po za­
warciu korzystnej ugody między lekarzami a zarządem tej kasy.

W.

Z fidministracyi znaczków receptowych.
Sprzedano znaczków: po 4 h l h
Od r. 1904 do końca listopada 1910 . 527,267 461,494
W grudniu 1910 . . . . . .  1625  10000

Razem . 528,892 471,494
Dr Żydłowicz, administrator.

Choroby zakaźne w Krakow ie. Od 1.  I. do 7. I.- 1910 
zgłoszono przypadków: błonicy 19 t  2 (w tern obcych 8 t  D, 
krztuśca 17 f  4 , ospy wietrznej 2 , płonicy 7 i  1 (— f  4 — ), 
odry 47 f  2 (3 f  1) , gorączki połogowej 1  f  1 (1 t  i) ,  rńży 
1 f  1- Dr laniszewski.

Wiadomości bieżące.

Autorowie polscy raczą przesyłać odbitki prac swoich 
kolegom, zdającym stale sprawę z piśmiennictwa polskiego do 
czasopism zagranicznych. Stałymi sprawozdawcami są:

Z e  w s z y s t k i c h  d z i a ł ó w :  Kom isya  sprawozdawcza T o ­
warzystwa lek. lwowskiego; prezes Prof. Dr A d olf  B e c k ,  Lw ów , 
Piekarska 52 JVirchows Jahresber. der ges. Medizin): Dr A d a m ,  
Berlin-Buch (Deut. med. Woch.), Dr Stan. O s t r o w s k i , Peters­
burg, Woźniesieńskij prospekt 23 , m. 10 (Russk j W raiz),  Prym. 
Dr K. O r z e c h o w s k i ,  Lwów, Kraszewsiuego 15 (Wiener med. 
Wochenschnft); z m ed jcyn y  t e o r e t y c z n e j :  Piof. Dr S. B.ą- 
d z y ń s k i ,  Lwów. Piekarska 52 (Lavori e riviste di f hi m ca etc.), 
Prof. Dr H. H o y  er, Kraków, św. Anny 6 ( »Scb\vulbesJahresberichte 
tib. die Fortschntie  der Anatomie u. Entwickelnngsgeschichte«, 
anatomia ludzka, porównam cza, histologia, embryologia, antropo­
logia); Dr Filip E  i s e n b e r g, Ki aków, Strzelecka 9 (Centralblati f. 
Bakteriologie); Dr W. S z c z a w i  i s k a ,  Paryż, rue Duiot 18 
(Bulletin de 1’ Institut Paslem-j; Dr M. F r i e d m a n n ,  Wien IX. 
Al g. Krankenhaus, 27 Stiege. Z. 72. —  (fizyologia, biochemia, 
patologia doświadczalna'); z medycyny w e w n ę t r z n e j :  (w za­
kresie gruźlicy) Dr S. ' S t e r l i n g ,  Łódź, Piotrkowska 111 
(Intern. Centralblatt f. d. ges. Tuberculoscforschung), (hema­
tologia): Dr Stanisław K l e j n ,  Warszawa, Leszno 17 (Folia 
h.iematologica et serologica); z c h i r u r g i i :  Dr  R a d l i ń s k i  
(Centralblatt f. Chirurgie), Kraków, Kopernika 40 ; Dr Ant. 
). G o l d m a n ,  Łódź, Piotrkowska 19 (pisma francuskie), Dr A. 
W e r t h e i m  (Warszawa, Krucza 47a) (Centralblatt f. Chirurgie, 
z pr.ąc, wvdan_\ ch w Królestwie Pulskicm); z n e u r o l o g i i :  Pr\m. 
Dr K. O r z e c h o w s k i , Lwów. ul. Kraszewskiego 15 (»Fulia neu- 
robiologica« Groningen i >Epilepsia* Peszt, »D, ntsi he Ze tschrift 
f. Nervenbę|lk uiwle*); z p e d y at r y i: prym. Dr J. L a n d § u ,  Kra 
ków, Gertrudy 9 (jahrl uch fur K in Jt  meilkt ndej, Dr J. B r u ­
d z i ń s k i ,  War-zawa, Włodzimierska 9 , (Monatschrift fur Kin- 
derheilkunde). Dr H. R o z e n b l a t ó w n a ,  Łódź, Szpital Anny- 
Maryi (Jahrbuch fiir K inderheilkunde); z g i n e k o l o g i i :  
Dr Franc. N e u g e b a u e r ,  Warszawa, Leszno 33 (prace gine­
kolog czno- położnicze, From m efs  Jahresbericht), Dr E h r l i c h ,  
Przemyśl (Munatsschr ft itir Geburtshilfe und Gynaekologie); 
z l a r y n g o l o g i i  i o t y a t r y i :  Dr J. S ę  d z i ak,  Warszawa Ery-  
wańska 10 (Mor itschr. f. Ohrenheilk. [Berlin], Journal of Laryng  
etc. [London], Annals of  Olologv etc. [St. Louis]), Dr R. S p i r a ,  
Kraków, Grodzka (Archiv fiir Ohrenheilkunde); z d e r  m a t o ł  o-
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Ri i :  Dr Leon F e u -e i^ s f te in ,  Lwów,, św. Mikołaja 20 (w ltcie: 
Bad Hall, Oberosterreich), (Monatshefte f. praktische Dermatolo­
gie), Dr J. B a s c h k o p f, Kraków, Flor) ańska 25 , 'Dcrmatologische 
Zeiischrift, Dermatol. Centralblatt); z u r o l o g i i :  Dr  A.  K a r ­
w o w s k i ,  Poznań, św. Marcina 54 (Jahresber. f. Urologie); z h y ­
d r o t e r a p i i :  Doc. Dr K o w a l s k i ,  Lw ów , Romanowicza 20 
(M matssclir. f. d. physilc ■ diat. Heilmethod n); z e 1 e k t i'o 1 o g i i: 
Dr J. Z a n i e t  o w s k i ,  Kraków, Batorego 1 (Zeilschr. f. Elektro- 
logie, Annales d ’electrol., Archiv. f. physikalische Med., Annali di 
electricita med.); z o k u l i s t y k i :  Dr  St.  L e w i c k i ,  Odessa, ul. 
Elisawetyńska 23, m. 1 .  (Wiestnik Oftałmołogii); z h i s t o r y i  
m e d y c y n y :  Dr  J. La c hs > ,  Kraków, jasna 2 (M ttheil. zur Ge- 
schichte der Medizin. i dział historyczny w Virchows Jahresbe- 
nchte der ges. Medizin).

Redakcya »Przeglądu lekarskiego* uprasza Kolegów, zda­
jących stale sprawę do innych pism, o łaskawe zgłoszenie się 
celem uzupełnienia powyższego spisu.

R e d a k c y a  P a m i ę t n i k a  Z j a z d u  C h i r u r g ó w  P o l ­
s k i c h  w W a r s z a w i e  prosi uprzejmie tych Szanownych K o ­
legów, którzy dotychczas n e nadesłali zgłoszonych na Z|a/.d 
wykładów (w orygmale lub w dokładnem streszczeniu bez względu 
na to, czy były wygłoszone, czy spadły z porządku dzienntgo), 
by zechcieli przysłać je na ręce Dra L. Zembrzuskiego (Nowo* 
grodzka 26 w Warszawie) —  n a j p ó ź n i e j  d o  1. l u t e g o  1911 
roku. W ykłady, nie przysłane przed datą powyższą, kiora jest 
Ostateczną, nie zostaną umieszczone w Pamiętniku Zjazdu.

K r a k ó w .  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d.
H . 1911 posiedzenie administracyjne, na którem przyjęto spra­
wozdanie Zarządu za rok ubiegły.

—  Zarząd B blioteki Towarzystwa lekarskiego k rakow ­
skiego składa serdeczne podziękowanie Redakcyi »Lwowskiego 
Tygodnika lekar.sk ego* za ofiarowany Bibliotece Pamiętnik Ju ­
bileuszowy Profesora Cybulskiego. Bibliotekarz: Dr Blassberg.

Poznań. » Nowiny lekarskie« poświęcają pierwszy zeszyt 
tegoroczny uczczeniu Dr Ignacego Zielew cza z powodu 25 lecia 
działalności jego na stanowisku ordynatora szpitala Przemienie­
nia Pańskiego.

—  W  Poznaniu odbywają się od grudnia r. z. do kwie­
tnia r. b. co tydzień w sobotę kursa uzupełniające dla lekarzy. 
Prelegentów zgłosiło się. 28, wśród nich 4 Polaków. Dr Jezier­
ski, Panieński, Pomorski i Wicherkiewicz.

W  iirszuwa. Towarzystwo lekarskie warszawskie wybralc 
na r. 191L następujący Zarząd prezes Dr W ładysław Gajkie- 
Wicz, wiceprezes Dr Heweike (ponownie), sekretarz Dr T. W il­
czyński (ponownie), zastępca sekretarza Dr B. Dębiński (pono­
wnie), bibliotcKarz Dr J. Bieliński (.ponownie); zarządzając)m Kasą 
Wsparcia wybrano Dra L. Babińskiego, kierownikiem p r a H w i  
naukowej Dr Tl. Dmochowskiego.

— Dr A. Puławski, rfedaktor *Gazety lek.*, został pono­
wnie mianowany ordynatorem szpitala Dzieciątka Jezus.

—  Dr J. R.eliń ki wydał źródłowe dzieło p. t. ^Szubrawcy 
w Wilnie (1817— 1822)*. Pierwszjm i prezesami >Towaizystwa 
Szubrawców* hyli dwaj  znakomici lekarze, Ja k s o  Szymkiewicz 
1 Jędrzej Śniadecki.

—  >Guzeta lekarska* uk mczyła 30-lecie wydawnictwa swej 
seryi II.t a 45-lecie istnienia wogóle. W ostatn m roku zwiększyła 
*Gazela« swą objętość (z 12 0 0  na 1358 stron tekstu), a obecnie 
rozszerza zakres swych wydawnictw, wznawiając regularne w y ­
dawanie »Odcz\tów klinicznych* i obejmując w )daw m ctw o »Prze­
glądu pedyatrycznego*

—  Nowe sanatoryum powstało z funduszów Towarzystwa 
pielęgnowania chorych pod wezwaniem św. Józefa, przy uf. Ho- 
Zcj .  Sanatoryum urządzone zostało wediug myśli Dra J. Kizlera 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów z zastosowa­
niem wszelkich nowoczesnych zdobyczy na pom budownictwa 
Szpitalnego. D w a budtnki, z których jeden chirurgiczny, a drugi 
°gólno - lekarski wraz z częścią gospodarską, pc łączone są kury- 
Krzcm podziemnym i pomieścić mogą na razie 50 chorych; pize- 
"■idNwane jest j id n ak  znacztie rozszrn erne instytccyi  przez 
"■'zniesienie pawilonu na placu s ą s k d n m,  iuż na cel jowtższy.  

Przez Towarzystwo nab)t\m . W  sanatoryum znajdą pomieszcze­

nie chorzy wszelkiego rodzaju, prócz zakaźnych; szczególną je­
dnak uwagę zwrócono na wzorowe urządzenie i wyposażenie 
działu chirurgicznego. Sale operacyjne, opatrunkowe, ubikacye 
sterylizacyjne, oświetleń e dzienne i sztuczne, stoły operacyjne, 
me pozestaw ają nic do życzenia; prócz tego urządzony jest ga­
binet rentgenowski, pracownia .d\agnostyczna, kamera dezyn­
fekcyjna, gabinet wodoleczniczy, elektro- i fotoleczniczy. Urzą­
dzenie pokojów jest doskonałe, ogrzewan e centralne, oświetle­
nie i wentylacva elektryczna; ubikacye gospodarcze mieszczą S 'ę  
w suterenach. Całe urządzenie wewnętrzne wykonały firmy miej­
scowe, prócz windy, sprowadzonej z Medyolanu. Wielkie koszta 
urządzenia zakładu pozwalają na razie utrzymać tylko jedno łóżko 
zupełnie bezpłatne, w przyszłości ma bye więcej mieisc bezpła­
tnych. Od ulicy Leopnldyny urządzono ambulatorsum dla cho- 
rych przychodnich we wszystkich specyalnościach — bezpłatnie. 
Lekarzem  naczelnym sanatoryum jest Dr Kizler;  przełożoną za­
kładu przewodnicząca Komitetu Towarzystwa p. Kazimiera Gru­
szczyńska. W. K.

Ł ó d ź .  Towarzystwo lekarskie łódzkie wybrało na r. 1911 
prezesem Dr Kruschego, wiceprezesem Dr S. Sterlinga, sekreta­
rzami Dr Sonnenberga i Tom aszewskiego, bibliotekarzem Dr 
Prechnera, skarbnikiem Dr Trenknera.

Z  ró ż n y c h  s t r o n .  Kursa  dla lekarzy celem skutecznej 
walki z dżumą, cholerą i durem rozpoczną się w Rosyi przy ce­
sarskim »ln-tytucie m edycyny doświadczaliiei« 17. I. i trwać 
będą do 20 II. Liczba ucze-tników 40 . Podobne lcursa odbędą 
się następnie w uniwersytetach: kazańskim, kijowskim i tomsk m.

X.
—  Na posiedzeniu Wydziału lekarskiego >Polskiego Zwią­

zku przyrodników i lekarzy* w Petersburgu w d. 21. XII. (3 . I.) 
odbył się wykład Prof. W. Orłowskiego z Kazania: *0  drogo­
wskazach wsiółczcsnej dyagnostyki choićb trzustki*. W  dysku- 
syi przemawiali: doc. Noiszcwski, Dr Wierciński i prezes Prof. 
Czcczott. Na posiedzeniu odczytano list od Prof. Cybulskiego 
z K rako w a z podz ękow anu m za udział w jubileuszu. Po posie- 
dzen u odbyło się na cześć Prof. Orłowskiego, jednego z zało­
życieli i pierwszego członka honorowego Związku, zeLranie ko­
leżeńskie, na ktbrem wśród wielu przemówień wzniesiono owa­
cyjnie przyjętv toast na cześć »Wszechnicy Jagiellońskiej,  pra­
macierzy polskich instytucyi naukowych*.

—  W  Teszkowie w pobliżu Peterlu fu wydarzył się w gru­
dniu wvpadek, masowego za'rucia kwasem siarkowani, który 
spożyło 32 osób przy komunii przez pomyłkę zamiast wina.

—  Lekarze monachijscy postanowili zażądać od dzienni­
ków politycznych, b.yljogloszenia lekarskie (np. o przyjeździe, 
zmianie mieszkania i t. p.) umieszczano oddz'eln e, a nie mie­
szano z ogłoszeniami partaczy, masaż) stów, hypnotyzerów i t. p., 
co publiczność w błąd wprowadzać może.

Min no w ii ni: profesorami nadzw. chirurg doc. Kreuter, der- 
matolbg dcc. Hauck i bakteryolog doc. Weichardt w E rL n g en ,  
docenci Baisch, H ccker i Trumjip w Monachium, histolog Dr 
Dustin w Brukseli; prof. Bentke  z Marburga profesorem anato­
mii patok w LIalle.

w służbie rządowej galicyjskiej lekarzami powiatow\mi 
koncepiści:  Dr Kropacjgk , Sobieszczański, Jarocki,  "Stablewski, 
Ei i st. B iczyński i Gąsiorowski; koncepistami sanitarnymi asy­
stenci: Dr Rosmarin, Kocwa, Kułakowski i Adam Kraus.

Z m a r l i ,  dermatolog prof. Profeta w Genui, chirurg prof. 
Suter w Limie.

Redakcya otrzym ała: Sokołowski: Fundacya im. Dr W. 
Koczorowskiego. Odb. »Pamiętmk Tow. lek. warsz.* 1910. — 
Adam Wrzosek: Jędrzej Śniadecki. Życiorys i rozbiór pism. K ra­
ków 1910. Akademia Umieiętności. Nakładem funduszu Nestora 
Bucewicza. 2 tomy (331+406  str.). — Sp.ra: Uber die gegen- 
seitigen physiologischen und pathologi^chen Beziel ungen zwi- 
schen dem Nervus facialis und dem G hórorgane. »He lkunde* 
1910. —  Mikołajski] Działalność lekarzy w Radzie miejskiej i po­
stęp sanitarny w mieście Lw ow ie  (1905— 1911) Odb. »Glos Lk.«. 
—  Wroczyński: Zur Aetiologie des Krebses. Graudenz.

B ib l io g r a  lia .

Dr Wilhelm P l u b e r :  Die ju ngę F r u ń .  Betrachtungen 
und Gedanken iiber Schwangerschaft, Geburt und Wochenbett. 
L ipsk. W eber 191.0 .

Praca niniejsza należy do zakresu literatury popularno-le- 
karskiej,  podąjąc w ogólnych zarysach higienę ciąży, porodu
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i połogu. Na niektóre poglądy autora można się zapatrywać 
może inaczej, całość jednak sprawia urażenie dobre, o cc/p izy  
podręcznikach popularno-lekurskich tak trudno. Klęsk.

»Paris dedicaU, nowy wielki tygodnik, wypawany pod 
redakcyą Prof. Gilberta przez księgarnię J. B. Bailliere et fils., 
zawiera w Nrze 7 następujące artykuły oryginalne: Lereboullet: 
»Gi uź l ca  w r. 191U«. Renon: ^Leczenie gruźlicy płuc zapomocą 
surowic*. Mesureur: »Dyspensatoryum przeciwgruźlicze Laen-
neca*. Bezanęon: ^Zaostrzenia gruźlicy przewkk'e j« . Rollier: 
»Leczenie gruźlicy chirurgicznej światłem słonecznem*.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. Dr S t a n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego  
odbędzie się we środę d. 18. stycznia 1911 o godz. 6 wieczór

w domu T o w a r z y s t w a  (Radziwiłłowska j g 1 Na porządku dzien­
nym:  1)  Prof. R e i s  Przedstawienie chorych leczonych prze­
tworem »606«, 2) wykład Dra B l a s s b e r g a :  »Przetwór »6(J6< 
w świetle chemoterapii Ehrlicha*.

Posiedzenie S e k ryi  ja ro sła w sk ie j  T o w a rz y s tw a  lek.
gal. odbędzie się w poniedziałek d. 16. stycznia ihlO o g. 6 
w Szpitala powszechnym w Jarosławiu z następując\m porząd­
kiem dziennym: 1)  Demonstracya chorych. 2) Organizacya le­
karzy w  kraiowym Związku lekarskim, przedstawiona przez de­
legata Zwią.ku. 3 ) Sprawozdanie admni st i  acyjne i naukowe 
z czynności sekcyi w r. 1910. 4) Wnioski na Walne Zgroma­
dzenie. 5) W ybó r Biura sekcyi. 6) W ybór delegatów na Walne 
Zgromadzenie.

O liczne zebranie się upraszamy.

Z biura Sekcyi jarosławskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich. 

Sekretarz: Dr Feldman. Przewodniczący: Dr Czyżewicz.

Zapiski przemysłowo-lekarskie .

N ad esłan e .

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen- Unt ernehmung■ Krondorf 
bei Kai l sbad lub też Generalna reprezentacja dla Galicy i i Buko­

w iny, Kraków,  Grodzka 48. L w ó w , Syksluska 31.

f  D L ft  R O D Z IM  P P .  L C K ^ R Z y

i daje 63! rabatuj
p o  p o t r ą c e n i u  c u k r u ,  m ą k i  i so l i

i W O J C IE C H  O L S Z O W S K I
®  W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK, RÓG UL. SZPITALNEJ.
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P .  T .  P a n ó w  L e k a r z y
którzy raczą zapisywać naszą od przeszło 30 lat wypróbowaną 
sól borowinową, prosimy najuprzejmiej o dokładne oznaczanie 
„MATTONREGO SÓL BO RO W INO W A", aby uniknąć zamiany 
z innymi podobnymi przetworami.

Z poważaniem

Henryk Mattoni, Tow. akcyjne.

IllIiB K i |rvf g p  S *  i

Wino chinowe z ielazem.
Prze' powagi lekarskie polecane ozdrowieńcom I niedokre- 
wnym. Z powodu swego dobrego smaku używane chętnie

przez dzieci  i kobi et y
Wystawa hig. Wiedeń 1906: Nagroda państw, i dTpI hon. do medalu ziotego.
Odznac/.one kilk a k rotn ie . — Przeszło ^OOO orzeczeń lekar* 
skich. Na zadanie przesyłamy PP. lek arzom  literaturę i próbk i.

J. Serravallo. c. i k. d o s t a w c a D w j m
Triest-Barcola.

Precyzyjn z ZEGARKI-ZADARMO
Z e g a r y ,  budziki, łańcuszki,  pierścionki, i wszelkie
w y r o b y  j u b i l e r s k i e  poleca najtaniej

Fmii Goldwasser ul. Grodzka

i opłacony, wysyła  bogato ilu­
strowany katalog.
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ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z oddziału chorób wewnętrznych (1 B) Szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

Haemoglobinuria paroxysmalis.
Napisał

Prym. Dr A. Krokiewicz.

(Ciąg dalszy).

B ad a n ie  krw i na szczycie  n a p a d u  T D r  K r a  m a r z y  li­
s k i )  w y k a z a ło :

Ilość hemoglobiny (Sahli) 80°/o 
c. g. 1'058
Hidść krwinek czerwonych 4600Q®C)<||

» » białych 7000
wskaźnik 0'8
Preparat świeży jak  poprzednio.

» bąjjwiony: triaćid (słabo), Jiinner (prawidłowo), 
limfocyty 9°/o
wielojądrzaste ncutrofile 84°/o 
eozynowe 2°/o 
basofilne 0'5
myelocyty (kom. szpiku neutrofilne) 3°/0 
limfoidalne kom. szpiku l°/o 
przejściowe 0 '5°/0.
Znaczna ilość rozpadłych białych krwinek, skąpe polichro- 

matofilne, 1  normoblast, kilka cieni krwinek czerwonych.

B a d a n ie  skrzepłej k rw i,  utoczonej przez n ak łu c ie  ż y ły  
na szczycie  napadu, d o k o n a n e  przez Pro f.  M a r c h l e w ­
s k i e g o ,  w y k a z a łp :

»Ilość  o d d a n a  do d y s p o z y c y i  8-007 g m .^ k r e w  skrze­
pnięta o o g ó ln y c h  w łasnośc iach  n o rm aln ych , zaw iera ła  c z y ­
stą o k sy n e m o g lo b in ę  bez ś ladu  ja k ic h k o lw ie k  in n y ch  b a r ­
w ik ów , j a k  m eth e m o g lo b in y  4 t. p. I lość  o k s y h e m o g lo b in y  

poznaczona m e to d ą  sp e k tro k o lo rym e trycz n ą ) :  znaleziono
124/8 części na  io o o  części w ą g o w y c h  krwi. D a n e  l itera­
turą w a h a ją  się  d la  p ra w id ło w e j krw i w  g ran ic ac h  1 3 0 —  

^O ^oo*-
12 .  X I .  C iep łota  c ia ła  ra n n a  36 °  C. Mocz p raw id ło w y ,  

C h o ry  po przespanej dobrze  n o c y  sw o b o d n y .  JPrzBa p o łu ­
d n iem  ok o ło  g o d z in y  10 .  w yszed ł  le k k o  o d z ia n y  i p rz e b y ­
w a ją c  na pow ietrzu  przy  c iepłoc ie  - j -  8° C. przez D/2 g o ­
d z iny  przez ięb ił  się. W k ró t c e  potem , g d y ż  o k o ło  po łud nia  
doznał uczucia  o g ó ln e g o  znużenia i c iężkości w  nogach , 
a n astępn ie  k ró tk ieg o  dreszczu. M ocz  o d d a n y  o godzinie  
2 p pp ołud n iu  w ilości 2 2 0  c m 3 b jd  m ętny,  b a r w y  c iem no- 
c isaw ej ze znacznym  o s a d e m ; c iep łota  ciała  3S '3°||C .;  o g o ­
dzinie 3 p op ołu d n iu  m ocz  o d d a n y  w  ilości 7 0  .c m 3, c zysty  
c isaw y, _ze s k ą p y m  osadem , c iep ło ta  c ia ła  38-2° C . ; o g o ­
dzinie 6 m ocz o d d a n y  w  ilości 75 cm3 c z y s t y 'c i s a w y  Taez 
osadu, c iep ło ta  c ia ła  3 7 0 C. W ie c z ó r  c h o r y  czuje  się zu­
pełn ie  d obrze ;  sen i a p e ty t  d o b ry .  N a p a d  lekki,  w y w o ła n y  
lekkiern przeziębieniem , trw a ł  o k o ło  6 godzin.

W y n i k  b a d an ia  m oczu, d o k o n a n e g o  w Za k ład z ie  che-, 
mii lekarsk ie j  U n iw ersy tetu  Jag je ll .  przez Pro f.  M a r  c h 1 e w- 
s k  i e g  o, t i lykaza ł :

indoksyl

a) przed napadem po przezię­
bieniu: 

barwa: winowo-żółta 
oddziaływanie: kwaśne 
c. g. 1030
osad silnie zwiększony
urochrom .

prawidłowe

mocznik 
kwas moczowy 
chlorki : prawidło 

fosforany ziem ) zwię-
» potasowców J kszone 

białka: 0 0 4 %  * 
ślad barwika krwi

Osad: szczawian wapniowy ob­
ficie , fosforan wapniowy 
krystaliczny: dość obficie,
nabłonki' płaskie pojedyn­
cze, liczne baktei^e

b) w  czasie napadu

: czerwono-brunatna 
: kiwaśne 
: 1-029
: silnię! zwiększony 

zwiększony 
: l e k k a  zwiększony

zwiększone

: zmniejszone 
: zwiększone 
: około 0-07°/o
: barwik kr\yi obecny w dość 

znacznej ilości 
.O sad: dużo hemoglobiny, li 

czne wałeczki szkliste.

13 .  X I .  C iep ło ta  c ia ła  36-2— 3 6 ‘6° C.; tętno 88 Regu­
larne ;  m ocz  w in ow o-żółty ,  czysty, bez b ia łka.

14 . X I .  S .  i. B ad a n ie  krw i (D r K r  a m a r z y ń  s k t )  w y ­
kaz a ło :

Ilość hemoglobiny /Sahli) 80°/o-
Ilość krwinek czerwonyffih: 4500000.

» » białych: 7250.
Preparat świeży.: jak  poprzednio.

» barwiony: triaeid (słabo); Janner (prawidłowa) -
limfocyty 25°/0
wielojądrzaste neutrofile' 60°/o 

» eozynowe 4%
» basofilne 1 %

przejściowe 8% 
limfoid. szpiku kostnego 2 °/o

Znaczna ilość płytek Bizzozera, liczne rozpadłe krwinki 
białe, skąpe polichromatofilne.

S u ro w ic a  krw i,  b a d a n a  przez Prof. M a r c h l e w s k i e g o  
w  czasie w o ln y m  od napadu, o k a z y w a ła  c e c h y  p o d  k ażd ym  
w z g lę d em  p raw id łow e . B a r w ik  na leży  do g r u p y  lipochro- 
m ów, a p o śró d  ciał b ia łk o w y c h  s tw ierdzono zarówniT ojoe- 
cność  a lbum inu, ja k  globulinu.

15 .  X I .  C iep łota  c ia ła  36-4— 36-5° C., a p e ty t  dobry .  
J ę z y k  w ilgotny ,  czysty. T ę tn o  72, regularne. P a rc ie  krwi 
(R iv a -R o c c i)  1 2 5  m m  p g .  Ź ren ice  wązkie, dość  leniwo o d ­
działują. M ocz w in ow o-żółty ,  czysty , k w aśn y ,  c. g. r o 2 i ,  
b ia łk a  nie zawiera. C h o ry  czuje s ia  zupełnie  dobrze. O dczyn 
W a sse rm a n n a  w yb itn ie  dodatni,  w y k o n a n y  d w u k rotn ie  (za 
k a ż d y m  razem  dla k ontro li  zupełnie oddzielnie), ptjzez P ry m  
oddziału  ch oró b  k i ło w yc h  i s j fc rn y c h  D r a  B o r z ę c k i e g o  
i przez D r a  E i s c n b e r g a ,  asysten ta  zak ład u  h ig ien y  U n i­
w ersyte tu  Jagiell .
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1 6. X I.  do 24. X I . :  C iep łota  c ia ła  w ah a  się  m iędzy  
36 °  C. rano a 3 o '8 0 C. w ie cz o rem ; tętno ok o ło  80, czasam i 
przepuszczające, dobrze  napięte. P a rc ie  krw i (R iv a -R o c c i)  
m iędzy  1 2 0  — 1 2 5  m m  H g. M ocz  zawsze p ra w id ło w y ,  nie 
zawiera b ia łka .  C h o ry  s w o b o d n y .

25 .  X I .  C iep ło ta  ciała  rano 3 6 ’3°  C., w ieczorem  3Ó'8° C. 
M ocz p ra w id ło w y .  Za ło żo n o  opask,g .u c iska jącą  na go len i 
p raw ej na 2 0  m inut ce lem  w y w o ła n ia  przek rw ien ia  b ie r­
nego. B ez p o śre d n io  przed zd jęciem  o p ask i  tętno 100 , re­
gu larne,  a p o  zd jęciu  o p a sk i  80, często w y b i tn ie  p rz e ry ­
wane. M ocz  bez zmian. C horem u w strzy kn ięto  p o d sk ó rn ie  
0 ,0005 rozczynu s iarkanu  atrop iny.

26. X I .  S .  i.; w strzykn ięto  p o d sk ó rn ie  0 '0005 s iarkanu 
atrop iny .

27. X I .  C h o r y  czuje  się sw o b o d n y .  C iep łota  ciała  rano 
3 6 ' 2 °  C. M o c z  p ra w id ło w y .  Po Wstrzyknięciu p o d sk ó rn e m  
0 ,0 0 1  a tro p in y  zastoso w an o  o godzin ie  8 J/2 rano kąpijri lo­
d o w ą  na n o g i  przez 20  minut. C h o ry  czuje się zupełnie 
dobrze  i dop iero  o godzin ie  1 pop ołud niu , t. j. w  ą.1/  ̂ g o ­
dzin po zastosow aniu  kąp ie li  nożnej o d d a je  po raz p ierw szy  
7 0  c m s m oczu  c ie m n o cz erw o n e go ,  a ostatni m ocz k rw a w o -  
c z e r w o n y  o godzin ie  4  popołudniu . O g ó ln a  i lość m oczu 
k r w a w e g o  340 c m 3. O go d zin ie  5 m ocz zupełnie  p raw id łow y.  
P o d  wieczór w y s tą p i ły  n ieznaczne poty .  D reszczów , ani g o ­
rączki w c a le  nie b y ło ;  w id o czn e  zaham ow anie  n a p ad u  pod  
k a ż d y m  w zględ em . Źren ice  bez zmian.

28. X I. C h o ry  sSrobodny, m ocz  p ra w id ło w y .
29. X I .  C iep łota  ranna 36 .2 °  C.; tętno 72 , czasem  prze­

p uszczające, m ocz p ra w id ło w y .  C h o rem u  w strzy kn ięto  p o d ­
skó rn ie  o ,o o i  s iarkanu a tro p in y  i zastoso w an o  rano o g o ­
dzinie  9 m. 2 0  k ą p ie l  lo d o w ą  n a  nogi przez 1 2  minut. 
O godzin ie  10  m. 3 o d d a n y  m ocz w ilości 20  c m 3, a o g o ­
dzinie 1 1 w  ilości 2 0 0  c m 3 o k azu je  ba rw ę  c isaw oczerw on ą, 
ostatn i m ocz z a b a rw io n y  czerw ono  o godzin ie  1 p o p o łu ­
dniu w  ilos'ci 50  c m 3. O g ó łe m  2 70  c m 3 m oczu k rw a w e g o .  
O godzin ie  2 m ocz o d d a n y  w  ilości 18 0  c m 3 zupełnie  p ra ­
w id ło w y .  N a p a d  m oczen ia  k rw a w e g o  t rw a ł  3 godziny . Z u ­
p e łn y  b r a k  dreszczów  i gorączk i.  C iep łota  ciała  3 6 '2 °  C., 
tętno 7 2 — 90, przepuszczające . Źren ice  bez zmian. S u ro w ic a  
k rw i utoczonej przed n a p a d e m  w  czasie k ąp ie l i  nożnei nie 
z aw iera ła  h e m o g lo b in y ;  z chwilą  o d d a n ia  pierwszej ilości 
m oczu  k r w a w e g o  (20 cm) o k a z y w a ła  w y b i tn y ,ś la d  barw ik a  
krw i,  a o go d zin ie  1 1  (200 c«E )  bard zo  znaczną  ilość h e ­
m o g lo b in y .  R o zb ió r  moczu, d o k o n a n y  przez Prof.  M a r ­
c h l e w s k i e g o ,  w ykazu j e :

a) pierwsza poreya 
mocz: barwa ciemno-krwista 
oddziaływanie słabo kwaśne 
c. g. 1-026
osad silnie zwiększony

ó). ostatnia poreya 
: brunatnoczerwona 
: silnie kwaśne 
: 1-025
: w dużej ilości

urochrom : zwiększony
Indoksyl: prawidłowy 
mocznik | słabo zwięk
kwas moczowy j  szony

chlorki: prawidłowe 
fosforanyziem: zaledwiezmniej- 

szone
fosforany potasowców: prawi­

dłowe
Białka (hemoglobina) 0'8 °/o, 

mocz zawiera b. dużą ilość 
barwika krwi. Badanie spek­
tralne wykazało czystą oksy- 
hemoglobinę.

Osad: hemoglobina miernie ob­
ficie, miejscami śluz, kilka 
wałeczków szklistych po­
krytych strątami hemoglo­
biny.

30. XI. do 2. XII. C iepłota  c ia ła  w ah a  się  od 36-2 — 
36-4° C.;  tętno o k o ło  72 , w ięce j lub mniej przepuszczające, 
dobrze  napięte. M ocz zupełnie  p ra w id ło w y .

3. X II .  C iep łota  c ia ła  ra n o  36-2° C.;  tętno 80, dość

- cokolwiek zwiększony 

; | słabo zwiększony 

wid
: prawidłowe

: lekko zwiększone

Białko 0;1 %• Barwik krwi 
w znacznej ilpści, jednak 
w znacznie mniejszej, niż 
w poprzedniej porcyi.

Osad: b. silny strąt hemoglo­
biny, liczne wałeczki hemo- 
globinowe.

d ob rze  napięte , przepuszczające . C hory  czuje się dobrze. 
M ocz  bez b ia łka ,  p raw id ło w y .  O '̂ /̂ ę w strzykn ięto  p o d s k ó r ­
nie ero 1 ch lo rk u  p i lo k a rp in y  i z astoso w an o  k ąp ie l  lo d o w ą  
na nogi na 1 2  minut. C h o ry  o d d a je  w  2 0  m inut 75 c m 3 
m oczu  b ląd o-cisaw o-żó łtego , w  k tó rym  z n a jd u je  się sp o ry  
ś lad  b ia łk a  i b a rw ik  k rw i ;  n iespełna  w  godzinę  o d d a je  35 
c m s m oczu  k rw a w e g o ,  n astępn ie  o godzin ie  i 1/2 po p o łu ­
dniu 165 c m 3 m oczu c isaw o-czerw on ego ,  a o 3 1/2 1 7 0  c m 3 
m oczu  nieco jaśn ie jszego , ale  z a w ie ra ją c eg o  h em o g lo b in ę  
i b ia łko. O gpdzin ie  6  w ieczorem  m ocz  o d d a n y  w ilości 
1 9 0  c m 3 zupełnie  p ra w id ło w y .  W o g ó le  c h ory  o d d a ł  m oczu 

(k rw a w e g o  445 c m 3. N a p a d  m oczenia  k r w a w e g o  w ystą p i ł  
w cześniej znacznie, niż przy  p op rzed nich  d ośw iad czen iach  
i trw ał przez c jfls d łuższy, g d y ż  o k o ło  7 g o d zin ;  m ocz  b y ł  
ja śn ie jszy ,  c isa w o c z e rw o ą y ,  nie o k a z y w a ł  b a r w y  c ie m n o ­
czerwonej w in a  b u rgu n d z k ie go  i zaw iera ł  sporą  ilość ok sy-  
h em o g lo b in y .  D re szc zó w  ani g o rą c zk i  nie b y ło ,  c iep łota  
ciała  u trz y m y w a ła  się sta le  36-2° C.; tętno 80— 90, p rz ery ­

w a n e .  P o ty ,  k tó re  w y s tą p i ły  zaraz po k ąp ie l i  nożnej, b y ły  
m iernego nasilen ia  ty lk o  przez go d zin ę  i u sta ły  z chwilą  
o d d a n ia  pierwszej znaczniejszej ilości m oczu k rw a w e g o ,  p ó ­
źniej ich nie b y ło .  Ź re n ic e  zm ian nie o k a z y w a ły .

4. X I I — 5. XII. C h o r y  sw o b o d n y ,  m ocz p raw id ło w y ,  
c iepłota  36-2° C., tętno pełne, 80, przepuszczające .

6. XII. C h o ry  rano zupełnie  s w o b o d n y ;  m ocz  bez 
b ia łka. Po p rzech ad zce  i przeziębieniu się (ciepłota p o w ie ­
trza —  50 R) doznał ok o ło  po łud nia  dreszczów , p o d w y ż ­
szenia c iep ło ty  do 38 °  C. i o d d a ł  m ocz  c iem n o-czerw o ny , 
praw ie  czarny. N a p a d  trw ał  ok o ło  6 god zin  i o k a z y w a ł  
m ierne  nasilenie.

7. X I I .— 22. X II .  S ta n  b e z g o r ą c z k o w y ;  ch ory  sw o b o ­
d n y ;  m ocz zupełnie  p ra w id ło w y .

P rz y p a d e k  po-wyższy, j a k  to z p rzed staw ien ia  rzeczy 

w yn ik a ,  o k a z y w a ł  t y p o w y  obraz  o k resow e j hem oglob inury i .  

T o  też w  czasie spostrzegan ia  k lin icznego z w ra ca l iśm y  szcze­

gó ln ie jszą  u w a g ę  n ie ty lk o  n a  sam  p rzeb ieg  k lin iczny  a), ale 

i na zach o w an ie  się k rw i (3), j a k  rów nież  na  p rz y c zy n ę  p o ­

w sta w a n ia  n a p a d ó w  t. j.  p atogenezę  tej s p raw y  ch oro bow ej .

a) W  czasie p o b y tu  5 - ty g o d n io w e g o  w  szpitalu —  spo­

strzega l iśm y u ch o re g o  7 rą z y  n a p a d  ok re sow e j h em oglo-  

i b in u ry i ;  5 r a z y  w y w o ła n e j  na  d rodze  d o św ia d cz a ln e j ,  t. j.  

przez za sto so w an ie  k ą p ie l i  lo d o w e j  na nogi, a 2 ra zy  w s k u ­

te k  p rz y p a d k o w e g o  przez ięb ienia  się. N a p a d y  w y s tę p o w a ły  
w  od stęp ach  2 4  godzin, 2 (2 razy), 3 (2 razy), 4  i 1 5  dni. 

P ie rw sz y  n a p a d  w y s tą p i ł  po zastoso w an iu  k ąp ie li  lod ow ej 

io -m in u to w ej na nogi w  3 k w a d r a n se  i ro zpo czą ł  się  sil­

n ym i dreszczam i 20-m in u tow ym i,  p o c z e m  p o ja w i ła  się g o ­

rąc z k a  38 °  C. i m ocz o zabarw ien iu  c zerw o n e g o  w in a  b u r­

gund zk iego . N a p a d  w  całości trw a ł  6 godzin  i b y ł  d ość  
silny. C iep łota  c ia ła  na jw yż sz a  38-5° C. D ru g i  napad , w y ­

w o ła n y  po 3 dniach, ro zpo czą ł  się w  go d z in ę  po 10-m inu- 

to w e j k ąp ie l i  lo d o w ej nożnej o d d a n ie m  m oczu  c ie m n o ­

czerw onego , p raw ie  czarnego, p o cz em  w y s tą p i ł  dreszcz 20- 

m in u to w y  i c iep ło ta  c ia ła  p o d n io sła  się  do 3 9 '5 °  C. N ap ad , 

k tó ry  z a p o w ia d a ł  się bard zo  silnie, został ,qpanow any rych ło  
przez ęg-rzanie n ó g  c iep łem i k am io n k a m i,  a tem  sam em  

s k ró c o n y  został do trw a n ia  ok o ło  4 -g o d z m n e go .  T rz e c i  n a ­

pad  w ystąp ił  sam  w e  2 4  god zin  w s k u te k  p rz y p a d k o w e g o  

przez ięb ienia  się  c h o re g o ;  zazn aczy ł  się b ard zo  s łab e m  n a ­

sileniem, b ra k ie m  d r e ^ c z ó w  i p o d w yższo n ą  c iep ło tą  do 

38-2° G ;  trw a ł  6 godzin. N astę p n ie  p o  15  dniach w y w o ­

łano c zw a rty  n ap ad  w  w a ru n k a ch  n ieco  odm ien n ych , gd yż  

w strzykn ięto  ch orem u  p od skó rn ie  0 ,0 0 1  s iarkanu  atrop in y  

w  rozczynie  w o d n y m  i dop iero  zastosow an o kąpjpl lo d o w ą  

nożną przez 2 0  minut. P o m im o  zadzia łania  b o d ź c a  (kąpieli
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lod o w ej)  przez czas d w a  razy d łużfcy , niż p rzy  p oprzednich  

d ośw iad czen iach , n ap ad  m oczen ia  k rw a w e g o  w ystą p i ł  d o ­

piero w  4Y2 g o d z in y  i trw ał bez d r e * c z ó w  i bez gorącak i 

zaledw ie  3 go d ziny .  W o g ó le  m ożna b y ło  naów czas  s tw ier­

dzić w y b itn e  za ha m o w a n ie  p o d  k a ż d y m  w z g lę d em  napad u  

hcmdfSlobinuryi, n a jp ra w d o p o d o b n ie j  s k u t l Ł m  ta m u ją c e go  

zadzia łania  atrop in y  na n e rw y  wydzie ln iczc.  P o tw ierd z iły  to 

zap atryw an ie  i dalsze  dośw iad czen ia ,  t. j.  5. i 6. n a p a d  

P ią ty  n a p ad  p o  p o w tó rn e m  w strzy k n ięc iu  p o d s k ó rn e m  r l z -  

czynu w ó d n e g ó  siarkUnu a tro p in y  (0 ,00 1)  i zastosow aniu  

k ąp ie l i  lo d o w e j  nożnej 12 -m in u to w e j b y ł  b a rd zo  s łab y ,  
p rzeb ieg a ł  rów nież  bez  d reszczów  i bez  podnies ionej c ie­

płoty , u jaw n ił  się w  s/i i 01^2' 11! '  m oczem  krwryiyym i trw ał 
o k o ło  trzech godzin. N ato m iast  w  6. napadzie  po p o p r z e d n i m  

w strzykn ięc iu  p o d s k ó rn e m  0 ,0 1  ch lorku  p i lo k a rp in y  w  rod­

czynie  w o d n ym  w  celu p o b u d zen ia  n e rw ó w  w.ydzielniczych 

i zastosow aniu  następnie  k ąp ie li  nożnej lo d o w e j  1 2 - r a p -  

tf)wefl czas  trw an ia  d o s ię ga ł  o k o ło  7 godzin, a napad  roz- 

p oczą ł  się  rych ło ,  g d y ż  już po 2 0  m inutach  p o  zastoso­

waniu kąpie li ,  o d d a n ie m  m oczu  k r w a w e g o ;  n a p a d  m iał 
w ca łośc i  le k k ie  nasilenie bez dreszczów  i bez  p od nies ion ej 

c iep ło ty  ciała. Ostatni napad , w y w o ła n y  w  3 dni po p o ­

p rzednim  przeziębieniem  się c h o re go  na dłuższej przechadzce, 

m ia ł  w c a le  silne nasilenie, t rw a ł  o k o ło  7 godzin  p rz y  p o d ­

w yższonej c iep ło c ie  c ia ła  3 8 '2 °  C. i ro zpoczął się  dreszczami. 

W e  w szystk ich  p rz y p a d k a c h  p o ja w ien ia  £ię o k resow e j he- 

m o g lo b in u ry i  u n aszego  c h o re g o  zawsze stwierdztć m ożna 

b y ło  ja k o  p rz y c z y n ę  b e z p o śred n ią  j e d y n ie  zadzia łanie  cie­

p ło ty  bardzo  obniżonej ,  p ra w ie  d o  o° C . ; w sze lk ie  urazy  

p sychiczne, j a k  i zaburzenie  w  krążeniu , w y w o ła n e  p o d w ią ­

zaniem k o ń c z y n y ,  p o z o sta w a ły  bez w p ływ u .

M ocz  w  czasie w o ln y m  od n a p ad u  b y l  zawsze p ra w i­

d ło w y  i n ig d y  nie  z aw iera ł  b ia łka . W  czasie  n a p ad u  raz 

ty lk o  b ia łk o m o c z  p op rzed zi!  w ystąp ie n ie  h em og lob in u ry i .  

Z a b a rw ie n ie  m oczu  k r w a w e  p o ch o d z iło  zawsze od czystej 

o k s y h e m o g lo b in y  (stw ierdzonej analizą  sp e k tra ln ą ) ,  k tó ra  

z n a jd o w ała  się w  różnej ilości zależnie od  nasilenia napadu. 
Ilość o k ^ h e m o g l o b i n y  w  m oczu  k r w a w y m  na szczycie  n a ­

p ad u  w a h a ła  się na jw yż e j  w  g ran icach  O ' 6 ° / 0— O ' S 0/ „ ,  a n a j­

m niej c ro ą— 0 '0 7°/e. I lość  m oczu  k rw a w e g o  w  czasie n apad u  

w y n o s i ła  od  2 7 0  — 645 c m 3, średn io  3 6 0  c m 3. O sad  z aw ie ­

rał  zawsze b ard zo  ob fity  strat h em o g lo b in y ,  w a łecz k i  he- 

m o g lo b in o w e ,  a n ie k ie d y  i w a łecz k i  szkliste  o b o k  ob fitych  

k ry s z ta łk ó w  szczaw ianu w a p n io w e g o  i fos fo ran u  w a p n io ­

w ego. W o g ó le  przebieg' k lin iczn y  w  zupełności potw ierd za ł  

spostrzeżenia  inn ych  autorów.

N ie c o  od m ien n ie j  przed staw ia ł  się  nasz przypadejk  ze 

w z g lę d u  na ob raz  h em ato log iczn y , j a k  i zach o w anie  się 

krwi.
[3) O braz  h em ato log iczn y ,  j a k  i zach o w an ie  się  k rw i 

w  p rz y p a d k a c h  h em o g lo b in u ry i  na p a d o w ej różnie b y w a  op i­

s y w an y .  W  czasie  w o ln y m  od  n a p a d u  ilość k rw in e k  czer­

w o n y c h  je s t  p ra w id ło w a  lub n ieco  niższa, w czasie zaś na­

p a d a  zażw ycza j je s t  on a  zm niejszona, zależńill od nasilenia 

napad u  (Mesnet, Bristow e, C o pem an , K o b ie t ,  O b erm e ye r ,  
C hw ostck) ;  B a rd z o  rzadko , j a k  to op isa ł  Pel, m oże  w y s t ą ­

pić  o b o k  h e m o g lo b in u ry i  ok re so w e j i h yp e rg lo b u lia .  K rw in k i  

czerw one w  czasie  n a p a d u  nie u k ład a ją  się w  ru lon ik i (Bri- 

stowe, C o p e m a n , B o aJ) ,  o k a zu ją  o b o k  p ra w id ło w y c h  p o ­

staci wie le  form , j a k b y . p o w y g i n a n y c h , tw o ry  ro zp ad ow e

i t. zw. cienie, t. j. k rw in k i  czerw one  w yługiBpane  z b a r ­

w ik a  k rw i (Ponlick). R o s s ie  zau w aży ł  n ie z w y k łe  skup ien ie  

(A gglo nm ratio n)  k rw in e k  cz erw o n y c h  n ao k o ło  le u k o c y tó w  

We k rw i o d w łó k n io n e j  1 oziębionej d o  c ie p ło ty  p o k o jo w e j ;  

b y ło  ono ta k  znaczne, iż każde  c ia łko b ia łe  otoczone b y ło  

l icznem i k rw in k a m i czerw onem i, s ilnie p rzy leg a ją ce m u  O d ­

n o w a  (re gen eracyą)  k r w in e k  c z erw o n yc h  uaśtępu je  s z y b k o  

(lvobler, O berm eVer, B r is to w e  i C o pem an , Gotze). W e d łu g  

E .  M ey era  i E .  E m m e ric h a  o a S p r n o ś ć  k rw in e k  cz erw o n ych  

u chorych  na  h a M p g l Jb in u r y ę  okreSow ą  je s t  m nie jsza  na 

wstrząsanie , saponinę  i k w a s  o c t o m ^  niż w  w aru n k a ch  p ra ­

w id ło w yc h .  K r w in k i  nie są  wrażliwsze na  dzia łan ie  sa m e g o  

zimna, n atom iast są bardzo  czułe na z m i a n y  ciepłoty, 

zwłaszcza, jeś li  o b o k  tego zadziała  i inn y  czynnik  szkodliw y, 

j a k  np. sap o n in a  lub k w a s  oc to w y .  Ilość h e m o g lo b in y  

zm niejszona, s tosow nie  do zm niejszonej ilości k rw in e k  cz er­

w o n yc h  p od czas  i p o  napadzie.

L e u k o c y t y  w  b ard zo  przew ażnej liczbie  p rz y p a d k ó w  

nie o “ zują zmian w ażn ie jszych . Nieliczni autorowie , j a k  E .  

M e y e r  i E .  Em m erich , z w rac a ją  u w a g ę  na n a g ły  sp ad e k  

l im fo c y tó w  i b ra k  eo z yn o fi ló w  w  czasie  napadu. B en jam in  

zauw ażył po napad z ie  zw iększen ie  się i lości bazofiłów  i e o ­

zyn ofi ló w ; ilołJć e o z y n o f i ló w  następiTego d n ia  m oże  wyntfsić  

o k o ło  6 % .  R o ss ie  zau w aży ł  krop le  h e m o g lo b in y  w  p roto-  

p lasm ie  leukocytów .'
(Dokończenie nastąpi).

Z zakładu sądowo-lekarskiego c. k. Uniw. Jag.

Z kazuistyki śmierci z postrzału. Sam obó js tw o ,  
czy m o r d e r s t w o ?

Podał

Prof. W achholz.

(Dokończenie).

II. P ostrzał  w  serce.

L u d w ik  G., aspirant k o le jo w y ,  l iczący  lat 25, zaw ią­
zał stofflmek m iło sn y  z 22- letn ią  Z e n o n ą  C., z k tó rą  się n a ­
stępnie  j jtręczył.  W  k w ietn iu  19 0 9  urodziła  Zen o n ą  narze­
czonem u córkę, a d ow ied z iaw sz y  się, ;ż L u d w ik  o d w le k a  
ś lub d latego, iż p ragn ie  inn ą  k o b ie tę  p o ją ć  za żonę, w n io ­
sła przeciw  niem u sk a rg ę  są d o w ą  o uw iedzen ie  p o d  p o zo ­
rem  m ałżeństw a, j e d n a k  w  czasie ro z praw y , p o go d z iw szy  
się z nim, od stąp iła  od  skarg i.  W  k o ń c u  m aja  19 0 9  p rz y ­
b y ła  Z e n o n a  do stacy i S . p o c ią g ie m  o godzin ie  1 2  w  p o ­
łudnie  w  o d w ied z in y  d o  L u d w ik a  i na je g o  życ ze ­
nie. P o  odejśc iu  p o c ią g u  ud a ła  się  z nim d o lasku  
o p o d a l  s ta cy i  z n a jd u ją c e g o  się i tu o d b y ła  się  m ię d z y  n a ­
rzeczonym i stanęjwcza rozm ow a, w  czasie k tórej Z e n o n a  
m ia ła  p łak a ć .  W  lasku  nabawili L u d w ik  i Z e n o n a  aż do 
chwili,  w  k tó re j  m iał n ad e jść  p o c ią g  p o w ro tn y  dla Ze n o n y .  
W  chw ili  tej m iał  L u d w ik  \vedle’ sw e g o  zeznania, a lb o w iem  
inn ych  świadkjów zajśc ia  nie b y ło ,  o b ją ć  Z e n o n ę  i czule j ą  
uc isn ąd f  i w ted y  zauw ażyć  u Z e n o n y  p od  stan ik iem  re w o l­
wer, k tó ry  ona  n a b y ła  w  jes ien i r. 19 0 8  w  celu rz e k o m e g o  
s am o b ó js tw a  z p ow p d u  od w le k a n ia  ślubu. L u d w ik  m iał 
o d e b ra ć  Zen o n ie  rew olw er, m ia ł  g o  nab ić  je d n y m  na b o je m  
1 wystrzelić  d o  drzewa* ,aby zapobiedz  m ożliw ości s a m o b ó j­
stwa. Po strzale zw rócił  rewol#fer Zenonie  w  przekonaniu , 
iż nie p os iad a  ona  w ięcej nabo jów , tym czasem  on a  n ab iła
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.go n iepostrzeżenie  u k r y ty m  u siebie  d rugim  n a b o je m  i m iała 
strzelić  do sM&jfe w pierś. W  k i lk a  m inut p o  strzale  n a s tą ­
piła  śm ie r ć  Z e n o n y .  L u d w ik  zeznał d o d a tk o w o ,  że Z e n o n a  
o b ja w ia ła  już d aw nie j zam iar  rzucenia  się p od  p o c ią g  kd- 
fflęjawy. O d w le k a n ie  ś lubu z Z e n o n ą  u sp raw ie d liw ia ł  L u d w ik  
b ra k ie m  s to so w n e g o  d o ch o d u  i oczekiw aniem  na m ia n o w a ­
nie g o  u rzęd n ik iem  kolei.

D n ia  28. m a ja  w yk o n a li  z n a w c y  sądu  p o w ia to w e g o  
w B. D r  j .  i D r  B. s e k c y ę  zw łok  Ze n o n y ,  za^i d n ia  30. 
m a ja  w y k o n a ł  p iszą c y  p o B o w i lp  je j s e k c y ę  z po lecen ia  
sądu  k ra jo w ff io .

W y n i k  p ierwszej sek cy i  b y ł  w  streszczeniu nąstę- 
p u ją c y :

Z, e w n ę t  r z n i e: Zwłoki kobiety długości 162 cm Na 
bluzce z przodu i po lewej stronie, 17 cm. poniżej kołnierzyka 
otwór nieregularny, 2-jŁ *cm. długi, 1  cm. szeroki o brzegach 
Sffzępiastych, zaschniętą krwią zbroczonych. Na lewej przedniej 
połowie fjorsetu i koszuli otwory analogiczne z otworem na 
bluzce. Na lewej połowie klatki piersiowej ponad V. żebrem, 
a 6 cm. na lewo od środkowej linii ciała rana o k r f | ła ,  1  cm. 
w średnicy licząca, o brzegach gładkich. Otaczające ją  powłoki 
na przestrzeni srebrnego guldena pergaminowo zeschnfęte. Od 
rany tej biegnie kanał w głąb klatki od góry i nieco zewnątrz 
ku dołowi, tyłowi i nieco wewnątrz.

W e w n ę t r z n i e :  Mięśnie w około rany na klatce pier­
siowej krwią podbiegnięte. W  dolnym piacie płuca lewego 
otwór, wiodący do kanału, przenikającego piat ten skośnie od 
góry i zewnątrz ku dołowi, tyłowi i wewnątrz, ĄJa nasierdziu 
lewej komórki serca i w przedniej ścianie tejże 3 cm. niżej jej 
górnego brzegu, a 4 cm. od rowka podłużnego mieści się otwór 
okrąglawy około D/a cm. szeroki kanału biegnącego w jamę 
serca w sposób podobny, jak  poprzednio. Na tylnej ścianie ko­
mórki prawej serca, 2 cm. od dolnego i zewnętrznego jej 
brzegu mieści się otwór, około l ’/2 cm. długi, nieregularny. 
P r B g r o d a  międzykomorowa i nitki s?ięgniste przerwane, po­
szarpane. Na górnym  brzegu 10. lewego żebra, 3 cm. od kręgo­
słupa w opłucnej żebrowej otwór podobny, wiodący do kanału, 
drążącego przez mięśinie tułowia ku dołowi nieco pod skórę 
grzbietu. W  temże miejscu tkwi w tkance podskórnej nieco 
zniekształcany pocisk rewolwerowy, ołowiany o 9 mm. średnicy. 
Ściany (całego kanału krwią podbiegnięte, brzeg górny 10. le­
wego żebra nadłamany, a wyrostek poprzeczny lewy odnośnego 
kręgu odłamany. W reszcie narządów nie stwierdzono zmian. 
Macica nieco powiększona odpowiada okresowi kończącej się 
inwolucyi poporodowej. W śluzie pochwowym n.e stwierdzono 
plemników.

N a  p o d sta w ie  tego  w y n ik u  s e k c y i  orzekli obaj z n a w c y  
zgodnie, że śm ierć  d en atk i  n astąp ić  m usia ła  w k i lk a  m inut 
po  strzale  w s k u te k jE i ln e g o  k rw o to k u  do jam y jo ^ ie rd z io w e j 
i op łucnej lewej.  N ato m iast  na pytan ie ,  czy  zaszło sa m o ­
bó jstw o , c z y  też m ord erstw o , orzekli odm iennie . Zd an iem  
D r a  13., op artem  na  w y n ik u  p ró b n y ch  strzalóW, d an yc h  
z k ry ty c z n e g o  rew o lw eru , m o g ła  sobie  b y ła  d en atka  sam a 
zad ać  ranę  na  ciele je j  znalezioną, jużto p rz e ty k a jąc  lufę 
bron i w p ro st  d o  bluzki, lub ń B d a liw sz y  b o n ie S  lu fk i na 
k i lk a  cm. od bluzki, z a cze m b y  p rzem aw ia ła  stw ierdzona na 
bluzce ob ecn ó ść  l ic z n yc h  ziarn prochu. W  chwili  strzału 
m ogła  się  b y ła  d e n atk a  n a ch y lić  piersią  ku przodow i. N a ­
tom iast zdaniem  D r a  J .  strzał śm ier te ln y  zadała  den atce  
rę k a  drugiej oso by , gd yż  zadan ie  tej ran y ,  czy  to p ra w i ,  
Czy le w ą  ręką,  b y ło  d la  d en atk i  n ie w ygo d n e .

O baj z n a w c y  nie p od a li  zacho w ania  się  rą k  d en atk i  
ca , do e w en tu a ln e g o  zwalanik  ich sadzą.

Z  p o w o d u  sprzeczności orzeczeń w y k o n a n a  przez p i­
szącego  p o w tó rn a  s e k e y a  z w ło k  po ich e k s h u m a c j i  da ła  
w y n ik  ten sam. D o d a t k o w o  stw ierdzono bard zo  skąp e  
i b la d e  p la m y  p ośm iertne  na grzb iec ie  zwłok, w yra źn e  za­
czernienie śadzą  brzegu ra n y  na lew ej przedniej pow ierz­
chni k la tk i  p iersiow ej i b rak  w szelk ich  obrażeń  obu rljlc, 
k tó re  b y ły  ju ż  czysto  u m yte  przy  złożeniu zw ło k  do tru­
m n y  po pieHrszej sek cy i .

O rzeczenie o p iew ało :  N a  p od staw ie  pow tórn e j sek c y i  
m ożna stano w czo  orzec, że p rzyczyn ą  śm ierci  stało się zna­

czne obrażenie  serca i p łu c  z n astępo w ym  znacznym  k r w o ­
tokiem , w y w o ła n e  postrzałem , d a n y m  z broni palnej o j e ­
d n o litym  o ło w ia n ym  pocisku  w ię k sze go  kalibru  i o n abo ju  
z łożon ym  z p rochu zw y k łe g o .  Z e  w z g lę d u  na m niej k o rz y ­
stne w a ru n k i przy  p ow tórn e j se k c y i  nie m ożna ro zstrzygnąć  
stan o w czo  pytania , czy  strzał śm ierte lny  b y ł  z a d a n y  w łasną  
rę k ą  denatki ,  c zy  też rę k ą  drugiej osoby.  Z  u w a g i na s ie­
dzibę rany ,  jej wejrzenie , św iad czące ,  że strzał p ad ł  z p o ­
bliża, nie m ożna w y k lu c z y ć  m ożliw ośc i sam o bójstw a .

P ierw o tn ie  p oc iągn ięto  L u d u  ,ka do o d p o w ied z ia ln o ­
ści karnej o zbrodnię  m o rd e rstw a,  p otem  zaś ty lk o  o w y ­
stępek , iż m im o o b ja w io n e g o  zam iaru sam o b ójstw a ,  nie za­
p o b ie g ł  je g o  d o k o n an iu  przez Z e n o n ę  C-

111. Z a g a d k o w a  śm ierć  A n n y  R.

W  p o ło w ie  k w i & r i a  19 0 5  p rz y b y ła  do K r a k o w a  
A n n a  R .,  lat 20, w rz e k o m o  należąca  do tajnejjji  s to w a rz y ­
szenia w  K ró le s tw ie  i spędziła  k i lk a  dni w  to w arzystw ie  

♦ k i lk u  m ło d y c h  c z ło n k ó w  tegoż  s B w a r z y s z e n ia ,  p rzybyprch  
z P aryża ,  m ię d z y  nim i n ie jak ie g o  K .  na  ta jn yc h  naradach . 
D n ia  16. k w ie tn ia  to w a rz ystw o  to, z a b aw iw szy  się do p ó ­
źnej g o d z in y  w  kaw iarn i,  wybrąPb się n o cą  na p rzach ad zk ę  
przez BłĆfliia ku W o li .  W e d le  zeznania p otem  do o d p o ­
w iedzia lności p o c ią g n ię ty c h  u czestn ików  w yc ieczk i ,  w y d o ­
b y ł  K .  r f t ro lw e r ,  k tó r y  w ch w ilę  p.otem m ia ł  się znaleść  
w  ręku  A n n y .  W yp rz ed z iw sz y  na k i lk a  k r o k ó w  sw y c h  to­
w arzyszy ,  m iała  A n n a  strzelić z n ićgo  d ę  siebie, w y p o w ia ­
d a ją c  s łow a : »Patrzcie, ta k  się strzela do siebie«. P o  strzale 
w e z w an o  p o m o c y  z ok o liczn ych  d o m ó w  i pogotowija ra ­
tu n ko w eg o , k tó ra  je d n a k  b y ła  już b ezow o cn ą. D n ia  17 .  
kw ietn ia  19O5 d o k o n a n a  s e k e y a  z w ło k  A n n y  d a ła  n a s tę ­
p u ją c y  wyniic:

Z e w n ę r z n i e :  Zwłoki dziewczyny dobrze zbudowanej 
i odżywionej 148 cm. długie. Plamy pośmiertne na miejscach 
zwykłych dosyć skąpe i mało rozlegle, Btężenie pośmiertne 
wszędzie utrzymane. Powłoki ciała woskowo-blade.

Na ciele mieszczą się następujące ślady obrażeń: a) Na 
skroni prawej blisko granicy porostu włosów rana owalna, nieco 
skośnie od góry i tyłu ku przodowi biegnąca, 2 cm. długa, 
1  cm. w środku rozwarta, obficie krwią w otoczeniu zaschniętą 
pokryta. Krew  ta zeschnięta powleka także policzek prawy tuż 
przy małżowinie usznej prawąj i prawą połowę powłok czoła. 
Brzegi rany krwią podbiegnięte, zeschnięte. W  dalszym ciągu 
brzeg jej przedni nieznacznie czarno, jakby sadzą, powalany. 
Rana ta drąży w  głąb czaszki, b) Obie powieki oka prawego 
obrzmiałe. Pod spojówką gałki ocznej prawej surowiczo obrzę­
kłej w zewnętrznym kwadrancie mieszczą się 2 podbiegnięcia 
krwawe, wielkości ziarna grochu, c| Oba otwory nosowe w y­
pełnione skrzepłą krwią, która w dalszym ciągu pokrywa lewy 
policzek, d) W  środku zewnętrznego brzegu przedramienia pra­
wego plama wielkości korony, blado - rlżowa, u górnego jej 
końca drobna ranka, jakby od ukłucia igły. Po nacięciu tkanka 
podskórna, w  głębi ćmawa, wydziela woń eteru, e) Palec wielki, 
oraz wskazujący, ręki prawej więcej po strpnie dłoniowej nie­
znacznie czarnym pyłem zwalany, f] W łosy w  otoczeniu rany 
na skroni prawej nie przedstawiają zmian makro- i mikrosko­
powych, zresztą na ciele żadnych śladów zewnętrznego obra­
żenia.

W e w n ę t r z n i e :  Powłoki czaszki po stronie wewnętrznej 
w najbliższem otoczeniu rany, opisanej pod a) na przestrzeli 
małej dłoni ^ ie m n ą  krwią podbiegnięte. Toż podbiegnięcie 
krwawe przenika mięsień skroniowy i sięga pod okostną. W  ko­
ści czaszki na granicy połączenia się kości skroniowej prawej, 
prawego- wielkiego skrzydła kości klinowej i kości czołowej 
znajduje się otw.ór, nieco nieregularnie owalny, 8 mm. średnicy 
liczący, o zewnętrznych brzegach ostrych, wewnętrznych zaś te- 
rasowatych, czarną sadzą dookoła powleczony. Opona twarda 
w  temże miejscu o podobnym co do rozmiaru otworze na po­
wierzchni swej wewnętrznej wyraźnie sadzą powalana. W  śr^d- 
kowem zagłębieniu prawem podstawy czaszki obfite skrzepy 
częścią wiotkie ciemne, częścią zbitsze i więcej brunatne, wśród 
nich nieregularny odłamek kostny około \/2 cm. długi, zaczer­
niony sądzą i półobrączkowaty odłamek ołowianej kuli. Prawe 
małe skrzydło kości klinowej złamane, ą koło prawego .brzegu
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trzonu kości klinowej biegnie kanał ku przodowi i kończy się 
Przed oczodołem prawym. Między oponą twardą a miękką po 
stronie prawej, oraz pod oponami miękkiemi, zwłaszcza prawej 
półkuli mózgowej obfite wynaczynienia ciemnej krwi. Podbie­
gnięcia te sięgają na obie, zwłaszcza prawą półkulę móżdżku, 
oraz most Varo!a i rdzeń przedłużony. Mózg prawidłowo 
"kształcony i zbity, w krew średnio zasobny o komórkach pra­
widłowych, okazuje przedni odcinek podstawy prawego płatu 
skroniowego i tylny odcinek podstawy płatu czołowego pra­
wego poprzecznie rowkowato zmiażdżone i krwią podbiegnięte. 
Po oddłutowaniu siodełka tureckiego stwierdza się koniec ka­
nału z tkwiącą w jego głębi tuż przy szczelinie oczodołowej 
górnej resztą zniekształconego pocisku ołowianego. K ość  skali­
sta lewa w zewnęfrznym odcinku poprzecznie pęknięta, a pę­
knięcie to przechodzi i gubi się w kości czołowej po stronie 
lewej i w części sutkowej lewej kości skroniowej. Zresztą skle­
pienie i podstawa czaszki nieuszkodzone.

Krtań i tchawica z przodu rozcięte, zawierają sporą ilość 
krwawego płynu. Oba płuca wolne. Opłucne gładkie z kilku 
drobnemi wynaczynionkami, wszędzie powietrzne, na przekroju 
blade, w krew mało sasobne. W grubszych oskrzelach treść 
krwawa.

W orek osierdziowy i nasierdzie gładkie, cienkie. Serce 
prawidłowo wielkie, zawiera nieco krwi płynnej. Zastawki, 
Wsierdzie i błona wewnętrzna tętnic gładkie, lśniące. Mięsień 
serca jędrny blady.

Wątroba górną powierzchnią nieprawidłowo z przeponą 
bcznemi zrostami złączona, podobnie jak  śledźiSna, oraz obie 
nerki, prawidłowo wielka, w krew dość zasobna, jędrna.

Język, gardło, połyk bez zmian. W  żołądku skąpa treść 
płynna o wyraźnej woni alkoholu, błona jego  śluzowa blada. 
Jelita cienkie i grube*5awierają swoistą treść, błona ich śluzowa 
blada, bez zmian. Moczowody drożne. Pęcherz moczowy próżny, 
blady. Macica prawidłowo wielka, błona jej śluzowa blada, obie 
trąbki rozdęte; lewa śluzowym płynem, prawa żółtą gęstą tre­
ścią wypełniona. W  lewej błona śluzowa blada, w  prawej żywo 
nastrzykana, czerwona. Pochwa dziewiczo pofałdowana, błona 
dziewicza zachowana, płatowo-strzępiasta. Przedsionek nieuszko­
dzony. Otrzewna ścienna i jelitowa gładka, cienka, blada.

Kości tułowia i kończyn nieuszkodzone.

O r z e c z e n i e :  P rz yc zyn ą  śm ierci stało się  zm iażdże­
nie m ózgu i k r  w o re k  ś rp o c z a sz K iw y ,  w y w o ła n e  postrzałem  
z adanym  z broni p alnej,  n. p. ljgwolweru, je d n o l i ty m  poci 
skiem o ło w ian ym . W o b e c  znacznego  k rw o to k u  czaszko­
w ego, p ęk n ię c ia  czaszki i uszkodzenia  m ó zg u  p o m o c  le­
k arska  nie b y ła  zd olna  zapobiedz  zejściu  śm ierte lnem u, 
które m usia ło  sz yb k o  nastąpić.

Z  u w a g i  n a  u sado w ien ie  ra n y  p ostrza łow ej w  skroni 
Prawej,  na osm alen ie  sadzą  b rz e g ó w  ra n y  i k a n a łu  p ostrza­
ło w ego ,  d o w o d zą c e ,  iż strza* ugooTźił d e n a tk ę  z blizka, 
" 'reszc ie  z u w agi na osm alen ie  sadzą  p a lca  wielki 
1 w sk az u jąc e g o  ręki p raw śj  nic sprzec iw ia  się na p o d sta w ie  
d ośw iadczenia  s ą d o w o - le k a r s k i e g o  nic p rzy jęc iu  sa m o ­
bójstwa.

Części p łc io w e  efenatki dziewicze, nie p rzed sta w ia ły  
ła d n y c h  ś IM ó w ,  zwłaszcza świeżo d o k o n a n e g o  o b co w a n ia  
Płciowego.

Z m ian a  opisana p o d  d) je s t  następstw em  w s tr z y k iw a ­
nia eteru w  celafiji ra tu n ko w ych .

Ś w iad ków ' zajścia  u k aran o  za w y s tę p e k  zan iedb an ia  
Przeszkodzenia  sa m o b ó jstw u  i za n ied ozw o lone  noszenie 
broni. T y m c z a s e m  w  czasie głośnej ro z p ra w y  przec iw  re­
daktorow i dziennika »Naprzócl|< o obrazę  czci, p rz e p ro w a ­
dzonej w sk u te k  osk arżen ia  w nies io nego  przez J. B o ro w s k ą  
" 'ysz lo  na ja w ,  żc ś. p. A n n a  m ia ła  zg inąć  z ręk i K . ,  k tó ry  
Ją m ia ł  wHoec ta jn eg o  kom itetu  w Paryżu  ob w in ić  o zdradę  
z'viązlfu. S ą d  związku m ia ł  w y d a ć  na nią kferę śmierci 
1 m iał polecić  K .  w y k o n a n ie  go. Tvn iczaśd in ,  ja l?  w iad om o , 
2"a la z ł  się potem  K . na liście  a je n tó w -p ro w o k a to ró w , o g ło ­
szonej przez B a k a ja  i B urcew a.

IV. U w a g i  ep ik rytyczn e.

P o w yższ e  trzy  op isane  p rzypad ki m a ją  dw ie  w sp ó ln e  
Cechy, t. j.  je d n ę  i tę sam ą p rz y c zy n ę  śmierci, m ianow ic ie

ranę  p ostrza ło w ą  i to, że śm ierć  ofiar  nastąp iła  w  o b e c n o ­

ści je d n e g o  św ia d k a  w  d w ó c h  p ierw szych  p rz yp a d k a c h ,  

w zg lęd n ie  w  ob ecn o śc i  k i lk u  ś w ia d k ó w  w trzecim  p rz y ­

padku. T a  osta tn ia  o k o liczn ość  m u sia ła  obudzić  p o d e j r z e ­

nie, że nie zachodzi sa m o b ó jstw o ,  lecz zbrodnia , a lbow iem , 

ja k k o lw ie k  d ośw iad czen ie  sądowo-Iekarski.e  zna noto ryczne  

p rz yp a d k i s a m o b ó js tw a  przez postrzał, d o k o n a n e  w o b e c  

św ia d k ó w , przecież wjnkszośrL s a m o b ó jc ó w  o d b iera  sobie  

życ ie  na  osobności.  P o d  ty m  w z g lę d e m  m o g ło  b y ć  p o d e j­

rzenie zbrodni m nie j u zasad nione  w  trzec im  p rzypad ku , 

ile że pop ełn ien ie  jej w o b e c  w iększe j l iczby  ś w ia d k ó w  w y ­

d ać  się m usi m ało  uzasad n io n e  zwłaszcza, jeżeli  się nie 
uw zględ n i w y ją t k o w y c h  oko licznośc i,  ja k ie  m ia ły  w  m yśl  

p óźn ie jszych  re w e lac y i  z ach o d zić  w  ty m  p rzyp ad ku ,  t. j. 

że ś w ia d k o w ie  zajścia,  zw iązani w sp ó ln ośc ią  celu, mieli b y ć  

w y k o n a w c a m i w y ro k u  ta jn eg o  sądu.

P o m ija ją c  te okoliczności,  w  chwili e k s p e rty z y  le k ar­

skiej przew ażnie  nieznane, n a leż y  się  zastanow ić  nąd  c z yn ­

n ikam i ty m i ,  k tóre  e k sp e rtyza  le k a rsk a  p o w in n a  b y ła  

u w z g lę d n ić  i na  nich się  oprzeć.
O tóż w iad om p , że w p rz y p a d k a c h  g w a łto w n e j  śmierci 

u c ie k a  się  z n aw ca  p rz y  roztrząsaniu p ytan ia ,  co do m ożli­

w e j w in y  drugich  osób, d o  w y n ik ó w  o g ó ln e g o  d o św ia d c z e ­

nia. D o św ia d c z e n ie  to b o w ie m  p o u c S  jź e  p ew n e  sp o s o b y  

zadan ia  g w a łto w n e j śmierci b y w a ją  w yłączn ie  w y b ie ra n e  

przez zbrodniarzw, a n igdy ,  lub ty lk o  w y ją ik o w o ,  przez sa­

m o b ó jc ó w . B ro ń  p a ln a  s tan o w i w e d le  o d n o śn eg o  d o św ia d ­

czenia  z w y k łe  śm ierc ion o śn e  narzędzie samobótjcó.w, a w y ­

ją t k o w o  ty lk o  m o rd e rcó w , g d y ż  użyc ie  je j łą c z y  się z hu­

k iem  a huk, ja k  trafnie z au w aża ją  C a sp e r  i L im a n ,  jest  

zdrajcą . P o m ija ją c  p rz y p a d k i  ta k  z w a n eg o  p o d w ó jn e g o  sa­

m o b ó js tw a ,  t, j. m o rd e rs tw a  p o p e ł n i o n e j  przez je d n ą  osobę 

na d r u g ^ j  za jej zgeMą z w y k le  i w o l s k a  n astępn ie  sa m o ­

b ó js tw a  sa m e g o  m o rd e rc y ,  są p i^ y p a d k i  z w y k ły c h  lnor- 

d erstw  przez postrzał  rzadkie. W e d le  zestaw ienia  S ch a -  

f e r a 2) z r. 18 9 4  p rz y p a d ło  25 m o rd e rstw  przez p ostrza ł  na 

7 7 1  sam o b ójstw ,  bębnią p a ln ą  d o k o n a n yc h ,  w e d le  zesta­

wień  S t a p p e n b e c k a 3) o d se tk a  m ord erstw  p r s ^  postrzał  w y ­

nosi ła  5, o d se tk a  s a m o b ó js tw  4 1 ,  wgęlle w reszcie  s ta tystyk i  

p ruskiej za ro k  19 0 0  p ierw sze j p rz yp a d ła  o d se tk a  7 '5 ,  dru­
giej I 2 ’ 5 4). W e d łu g  zastawień s ta tystyczn ych  H o fm a n n a  5)> 

S tra ssm a n n a  6) i P u p p e g o  7) sam o b ó jstw u  przez postrzał  

przwnąda już trzecie m ie jsce ,  w e d le  s ta tM tyk i  n a s z e g q  za­
k ład u  sąd o w o - lek a rsk tygo  n a w e t ‘drugie  miejsce. J a k  w ięc 

z tych d a n yc h  przez d ośw iad czen ie  w y n ik a ,  b y ła  w  op isa ­

n y c h  trzech p rz y p a d k a c h  w ska z a n a  ostrożność  ocen}'', gd yż  

choć s a m o b ó jstw a  przez postrzał  są  b ard zo  częste, zdarzają  

się przecież p rz y p a d k i  śm ierci  z postrzału, zadane  rę k ą  dru­

giej osoby.

E k s p e r ty z a  musi te d y  w  takich  p r z y p a d k Ł h  s ięgnąć  

do inn ych  k ry te ry ó w . O k o l ic z n o sę ^ ^ ^ a c z ą ce  się m ie jsca  

czynu i czasu b y ły  we w sz ystk ic h  trzech p rz yp a d k ach  bez 

znaczenia d la  rozstrzygn ięc ia  p y ta n ia  w  k ie ru n k u  winy. 

B ra k ło  rów nież  ś lad ó w  in n ych  obrażeń  na ciele  zwłok, 

k tę re b y ,  j a k o  ś lad y  w alk i  wytł&m aczone, p rzem aw ia ły  za 

w in ą  trzecich osób. Je d n e m  słow em  m o g ły  w  op isanych  

trzech p rz y p a d k a c h  ro z str ty g a ć  p ytan ie  w k ieru n k u  seirho- 

b ó js tw a  lub zbrodni ty lk o  c e c h y  santego śm iertehiegciJzra-  

njjgnia, a m ia n o w ic ie  jeg<j> u sadow ien ie ,  w e jrze n iu  i Iłaeru- 

n ek  kanału . U sad o w ien ie  ra n y  postrzałowej b y ło  we w s z y s t ­
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kich  trzeci:  p r z tg p d k a c h  tafcie, j a k i e  się zauw aża  z w y ­

k le  w p rz y p a d k a c h  n o t o r y c z n e g ^ s a m o b ó js t w a .  A  je ż e lib y  

naw et usado w ien ie  ra n y  p ostrza ło w ej na ciele D r a  L e w i ­

c k ie g o  uznało  się  za a ty p o w e  o tyle , że ran a  m ieściła się 

na g ra n ic y  m ię d z y  sk ro n ią  a guzem  czdWHP^m, to i tak  

szczegó ł ten nie m oże  s tan o w ić  d o w o d u , w y k lu c z a ją c e g o  

m ożliw ość  s a m o b ó jstw a ,  j a k  to słusznie zaznacza w  osta­

tnich czasach R e l i b e r g 9): »D ie  B e d e u tu n g  eines abno rm en  

E in sc h u sse s  kisst sich d ahin  zusam m enfąssen , dass er bei 

S e lb s tm o rd  zw ar se lten  ist, aber  sehr wohl lJSi S ch ad e l-  

schussen  v o rk o m m e n  und m itnnter auch  m otivirt sein 

k ann , und  d ass  mm  claher alTdiil eine e n tsch e id cn d e  Be- 
w c isk ra ft  g e g e n  S e lb s tm o rd  nicht zu k o m m t* .  W  p r z y p a d ­

k ac h  w istocie  a ty p o w e g o  u s a d o w ie n ia  ra n y  p ostrzałow ej 

na ciele, a za tak ie  nie m oże  jeszcze uchodzić  u sad o w ie n ie  

ra n y  śm ierte lnej na  g ło w ie  D r a  L..  musi się  zdan iem  M a -  

schki, jeś l i  się m a w y k lu c z y ć  m ożliw o ść  sam o b ójstw a ,  "wy­

kazać, że d en at  nie b y ł  w  stanie satn d o s ię g n ą ć  rę k ą  uzbro­

jo n ą  w  bro ń  p a ln ą  m ie jsc a  śm ierte ln ie  zranionego. T y m ­

czasem  co d o  ran p o strza ło w yc h  g ło w y  postulat M aschki 

je s t  bez znaczenia, gdyż ,  j a k  to słusznie zaznacza K e h b e rg :  

»beim  S e lb s tm o rd  ani S ch a d e l  ist j e d e r  E in sc h u ss  m oglich  

und auch  be,reits be o b a c h te t« ,  a w k o ń c u  swej p r a c y  za­

m ieszcza* tezę: »D ie  L a g e  des E in sc h u sse s  k afm  S e lb s tm o rd  

nie ausschliessen«.

P rz e b ie g  ka i ła łu  p o strza ło w eg o  je s t  słusznem  zdaniem  

R e h b e r g a  w  tej mierze rów nież  bez znaczenia, g d y ż  nie 

d o z w a la  on w ł a d n y m  p rz y p a d k u  "wysnuć petiknego w n io­

sku  co  do k ierunku , w  ja k im  b y ł  z a d a n y  strzał. Zresztą 

k ie ru n e k  k an a łu  p o strza ło w eg o  w  zw łok ach  ś. p. D r a  L . 

i ś. p. A n n y  R . b y ł  tak im , ja k im  on b y w a  w  p rz e p a d k a c h  

n iem al c o d z ie n n ych  sa m o b ó jstw  przez postrzał. K ie ru n e k  

zrfś kanału  p o strza ło w eg o  na z w ło k a ch  ś. p. Ze n o n a  nie 

w yk lu c z a ł  m ożliw ości zadan ia  sóbie  tej ra n y  rę k ą  prUwą 

lub le\vą denatki.

Je d y n y m  szczegó łem , k tó r y  poztvala  w y k lu c z y ć  s a m o ­

bó jstw o , je s t  m ożność  w y k az a n ia ,  że strzał śm ier te ln y  za­

d a n y  b y ł  z takiej od leg łośc i ,  k tó ra  d la  ręk i d en ata  b y ła  

niedostępna. W  k a ż d y m  w ię c  p r z y p a d k u  ra n y  postrza ło w ej 

ja k o  p rz y c z y n y  śm ierci,  m usi z n a w c a  dochodzić , czy  strzał 

z a d a n y  b y ł  z b liska, to jest,  czy  m ó g ł  b y £  z a d a n y  rę k ą  

denata , czy  też p a d ł  z od leg łośc i  d la  ręki j e g o  niedosiężSjej. 

Z n a n e  dostateczn ie  c e c h y  r a n y  zadanej strzałem  z p o b l i m  

stanowflą niezb ity  d o w ó d  tak ie go  strzału, jeżeli  ty lk o  w o g ó le  

c e c h y  te w  istocie  zachodzą, a lb o w iem  znanem  jest  d osta­
tecznie, że cech  tych  m ożn a  nie znaleźć, m im o iż strzał 

b y ł  z a d a n y  z b liska. S tą d  też, s łusznem  z d an iem  R e h b e r g a ,  

b ra k  tych  cech  nie p ozw ala  je szcze  bezw zg lęd n ie  w y k lu  

czyć  m ożliw o śc i  strzału z pobliża. P rz y p a d k i  b ra k u  tych  

cech  m im o postrzału z pob liża  p o d a je  R e h b e r g  ta k  z o d ­
n o śn ego  p iśm iennictw a , j a k  i z kazu istyk i  z a k ła d u  sądow o- 

lc k a rsk ie g o  w  Berlin ie . W  drugim  i trzecim  p rzypad ku , 

o p isa n ym  tu prztHcmnie, d a ły  się stw ierdzić  zaczernienia  

sadzą b H e g ó w  rany, j a k o  d o w o d y  m ałe j od leg łośc i,  z k tó ­
rej m usia ł p aść  strzał śm ierc ion o śn y , wobćfr czego  o d p a d ło  

ostatnie  k ry te ryu m , k tó re b y  dozw oliło  w y k lu c z y ć  w  n ich 

m ożliw o ść  sam o b ójstw a .

W  p rz y p a d k u  śm ierci ś. p. D r a  L .  nie b ra k ło  rów nież  
cech  postrzału z pobliża, a n a w e t b y ły  one, p om im o uży- 

e f f  browninga! z ła d u n k ie m  z łożon ym  z b e z d ym n e g o  p ro ­

chu, o widie wyraźniejsze , niż w  d w óch  d a lszych  o m ó w io ­

n ych  p rz yp ad k a c h ,  yv k tó ry c h  w ch od z iły  w  grę  z w y k ł y  r e ­

w o lw e r y  z ład u n kiem , z łożon ym  ze z w y k łe g o ,  w ie le  sa d z y  

d a ją c e g o  prochu. C e c h y  te d o z w o li ły  n a w e t  okreś l ić  na 

pod staw ie^ jo i lp ow ied n ich  d ośw iad czeń  z k r y ty c z n y m  b r o ­
w n in g ie m  w  przybliżeniu  o d le g ło ść ,  z ja k ie j  m ó g ł  b y ł  B f f l l  

strzał d la  ś. p. D ra  L .  zabójczy.

Po niew aż  c e c h y  postrzału  z pobliża  za d a n e go  z n o w o ­

czesnej broni o ła d u n k u  z ło ż o n ym  z b e z d y m n e g o  prochu 

są jeszcze  m ało  znane, przeto nie od rzeczy  będzie  o m ó ­

wić je  na p o d sta w ie  naszego d ośw iad czen ia  łąnznie z w y ­

n ik am i b a d a ń ,  p o d ję ty c h  w  ty m  w zględzie  przez W . 

M ey e ra  9).

Z asad n iczą  różnicę  m iędzy  p ostrza łem  z pobliża, za­

d a n y m  n a b o je m  z łożon ym  z p roch u  z w y k łe g o ,  a b e z d y ­

m nego, stanow i ja k o ś ć  i natężenie  osm alen ia  sąsied ztw a 

ran y  sadzą. G d y  w e d le  M e y e ra  proch  z w y k ły  d a je  osad 

sa d z y  jeszcze  przy  strzale z od leg łośc i  j e d n e g o  m etra, to 

p roch  b e z d y m n y  nile d a je  go już  p rz y  strzale z od ległośc i  

p o ło w y  m etra. Z arazem  m a osad sadzy  p roch u  b e z d y m n e g o  

zabarwjgppie jaśn ie jsze , szare w  p rzec iw ieństw ie  do czarnego 

zalrarwienia osad u  sa d z y  z w y k łe g o * p r o c h u .  O sad  sad z y  

z w y k łe g o  p rochu  d a je  się zupełnie  i z ła tw o śc ią  usunąć 

z a p o m o c ą  w o dy , osad  sad zy  p roch u  b e z d y m n e g o  z w yk le  

przy  p o m o c y  m y d ła  z trud nośc ią  ty lk o  i często  n iezupeł­

nie. P ro ch  b e z d y m n y  nie w y w o łu je  w b ic ia  się  w  otoczenie  

ra n y  ziaren n iespalonych , j a k  to czyn i p ro ch  zwyjk-ły, n a ­

tom iast zauw aża  się ty lk o  n a lo ty  b ia ło -sz a r ł j  w pow ierzchni 

s k ó ry  utwierdzone. T a k i e  n a loty  znalez łiśm y w otoczeniu 

ra n y  śm ierte lnej na  z w ło k a ch  D ra  L . ,  a p o  ich usunięciu 

s tw ierdziliśm y w ty ch  m ie jscach  p o w ie rz c h o w n e  w yn ac z y-  

nionki. S zare  osm alen ie  sadzą  otoczen ia  ra n y  uz ysk iw a ł  

M e y e r  po strzale  z p istoletu b ro w n in g a  ty lk o  w ted y ,  g d y  

strzał godził  naj\vp,8,j z od leg łośc i  5 cm., w sp o m n ia n e  zaś 

n a loty  jeszcze  przy  strzale  z o d le g ło śc i  10  cm.

T e n  w y n ik  d ą św ia d c z e ń  M e y e ra  p otw ierd zi ły  także 

nasze d ośw iad czen ia ,  w y k o n a n e  z D re m  Ja n k o w s k im  p rz y  
p o m o c y  b ro w n in g a  D r a  L .  Jeźli  je d n a k  w  orzeczeniu  na- 

szem m im o b ra k u  osm alen ia  sadzą otoczenia  ra n y  D r a  L .  

o św iad c z y l iśm y  się  za od le g ło śc ią  5 c m -! z k tó re j  m ó g ł  b y ł  
p aść  strzał k ry ty c z n y ,  to ośw iad czen ie  nasze o p ą r l iśm y  na 

d ośw iad czaln ie  oznaczonej przestrzeni rozrzucenia  na lotów  

p roch u  i na ty m  ś led ztw em  stw ierd z o n ym  fakc ie ,  że ran a  

śm ierte lna  D r a  L .  b y ła  w ie lokrotn ie  śc ie rana  i o p a tryw a n a ,  

zatem  n ieznaczn y  osad  sa d z y  m ó g ł  b y ć  p rzytem  zm yty .  

D o d a ć  tu trzeba, że w e d le  M ey e ra  osad  sadzy  n iek tó rych  
g a tu n k ó w  p roch u  b e z d y m n e g o  d a je  się zm yć, p rz ycze m  n a ­

lo ty  m im o to m a ją  p ozostać  n ieusunięte, j a k  to właśnie  

b y ło  u  D r a  L .

Z g o d n ie  z w yn ik ie m  og lęd zin  ra n y  śm ierte lnej D ra  

L . ,  k tóre j  brzegi nie b y ły  o p a r lo n e ,  ani też w ło s y  koło  

niej w  sp o sób  w lgSciw y dzia łan iu  w y so k ie j  c iep ło ty  zmie-i 

n ionc, nie z n a jd o w a ł  M eyer ani ś lad ó w  oparzenia, ani zna­

nych  zmian we w ło sach  p o  strzale, d a n y m  p rzy  p o m o c y  

p roch u  b e z d y m n e g o ,  n a w e t w ted y ,  g d y  bro ń  b y ła  p ra w ie  
do celu sw e g o  p rzyłożona. W  tem  z jaw isk u  d op atru je  się 

M e y e r  s łusznie zasadniczej różn icy  m iędzy  dzia łan iem  p ro­
chu z w y k łe g o  a b e z d ym n e g o ,  a zachowanię j się  pow yższe  

pppchu b e z d y m n e g o  tłó m aczy  częśc ią  tem, że proch  bez­

d y m n y  spalą  się n ad er  f z y b k o  w  lufie broni, a spa len ie
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je g o  d o b ieg a  d o  k o ń c a  w chwili,  g d y  p o c isk  opuszcza 

broń, częścią  zaś tern, że n astęp u je  tu sz yb k ie  ozię­

bienie się  g a z ó w  w y b u c h o w y c h ,  k tó ry c h  c iep ło ta  w  chwili 

zapalenia się  p roch u  w y n o s i  o k o ło  2 0 0 0 °  C. Z d a n ie m  

M eyera  w ażne je s t  m im o to b a d a n ie  m ik r o s k o p o w e  w ło ­

sów z n a jb liższego  otoczen ia  rany, zadane j z bron i nabite j 

prochem b e z d y m n y m , a lbow iem  naw et w ted y ,  g d y  n a  skó-  

>'ze n;em a ż a d n ych  zmian, w ło sy  ok a ż ą  się p o k ry te  mrnej- 

szymi i w ięk szym i,  b e ^ s z t a ł t n y m i  szarym i g r u d k a m i (aa- 

lotąmi), n a d a ją c y m i w ło so m  w ejrzen ie  piły . G r u d e k  tak ich  

przy b a d a n iu  m ik r o s k o p o w e m  w ło só w  z brw i D r a  L .  nie 

znaleźliśm y w cale . R ó w n ie ż  w y p a d ło  b ad a n ie  nasze k r w a ­

w ego  w o d n e g o  w y c ią g u  tk a n e k  z najb liższego  otocze­

nia ra n y  D r a  L .  w  k ie ru n k u  o b ecn o śc i  t lcn l jo -w ęg low ej 

h em og lob in y  (o b ja w  A .  Pa ltaufa)  u je m n ie ,  co nas tern 

mniej nie uderzało , że n. p. P u p p e  10)^ a z n a c z a ,  iż dodatn i 

ob jaw  P a lta u fa  p rz y  n o to ryczn ych  p ostrzałach  z p obliża  

Wydarza się rzadko, a P u p p e  za led w ie  raz go ty lk o  w o g ó le  

Uzyskał. T y m c z a s e m  M ey er  uzyska ł  dodatni o b ja w  Paltaufa  

W 6o°/0 s w y c h  d o św ia d cz eń  z. strzałami, d a w a n y m i z broni 

nabitej p ro ch e m  b e z d y m n y m . O b ja w  ten, ju ż  m a k ro sk o ­

powo nieraz w id o c z n y  (krążek  ja s n o -c z e r w o n y  d o o k o ła  p o ­

czątkowej części k a n a łu  postrza ło w ego)  b y w a ł ,  zdan iem  

M eyera, n a jw yra źn ie jszy  po strzale  z od leg łośc i 2 cm., po 

strzałach z b ro w n in g a  z o d le g ło śc i  w iększe j,  niź 5 cm. b y ­
wał on niesta łym . J a k k o lw i e k  ten ostatni szczegół,  że cfbjaw 

Paltaufa p o  strzale  z b ro w n in g a ,  p a d a ją c y m  z o d leg łośc i 

Większej, niż 5 cm., b y w a  n ie sta łym , p rz e m a w ia łb y  w  p rzy ­

padku naszym  śm ierci  D r a  L .  za tern, że strzał ugodził  
Dra L .  z o d le g ło śc i  w ięk sze j,  niż 5 cm., skoro  o b ja w  Pa ltau fa  

nie d a ł  się  stw ierdzić; to przecież oznaczen ie  od leg łośc i tego  

strzału w  orzeczeniu naszem  na  5 do 6 cm. na p od staw ie  
rozległości rozrzucenia  na lotów  p roch u  nie b y ło  jeszcze  

nieuzasadnione, a lb o w iem  sam  M eyer  co do w a rto śc i  zna­

czeni? o b ja w u  Pa ltau fa  ośw iad cza  w  k o ń c o w y c h  s w yc h  

Uwagach w y ra ź n ie :  »D as F e h le n  desse lben  (o b ja w u  P a l­
taufa) spr icht a b e r  durcfeaus nicht g e g e n  e inen N ahschuss« .

N a  je d e n  szczegół z w ra c a  je szcze  M e y e r  u w a g ę  co do 

nowoczesnej broni. P o w ia d a  on w  k o ń c u  ą.wej ro z p ra w y :  

*einen bósen  V e r r a t e r  k ó n n e n  d je  leeren H ii lsen  d er  auto- 

m atischen Pistolen, J L o w n in g  u. s. w. ab g e b e n ,  d a  sie 

Selbsttatig nach  dem  Scliuss  aus der K a m m e r  h arausge-  

Schleudert w erd en  und e in ige  S ch ritte  se itw arts  l ie ge e  blei-  

hen. U nter  U m sta n d en  k a n n  aus der L a g e  d er  H iilse  ein 

Schluss a u f  den  S ta n d p u n k t  des Sch utzen  gezogen w erd en« . 

Na szczbgół ten zw ró c il iśm y też u w a g ę  naszą w p rz y p a d k u  

smierci D r a  L .  Zaraz  przy  p ierw szych  są d o w o  - lekarskichi 

°!?lędzinach m ie jsc a  czynu znaleziono łuskę  nabo ju ,  k tó ry  

zadał śm ierć  D ro w i L . ,  p rz y  śc ianie  za otom aną. W e d le  

'vy n ik ó w  p óźn ie jszych  d ośw iad czeń  z tą sa m ą  bron ią  nale- 

załjp p r z y ją ć ,  że strzał,  po k tó ry m  łuska  au tom atyczn ie  

p ow yższe  m ie jsce  od rzuco n ą  została, m ó g ł  b y ć  z a d a n y  

^  skroń  zm a r łe go  w  chwili,  g d y  D r  L .  leżał na otom anie  

z twarzą ku ścianie, a w ię c  że nie m ó g ł  b y ł  p aść  w  czasie 

Zsjm o w an ia  przez D r a  L .  p o z y c y i  siedzącej, j a l #  to utrzy­

m yw ała  obw in iona. Z  tego  um ieszczen ia  łusk i w ystrze lo ­

n o  n a b o ju  m o ż n ab y  b y ło  w  d a n y m  p rz y p a d k u  w nosić , 

Ze strzał p a d ł  w  chwili,  g d y  d en at  spał. a w ięc  ż& strzał 

zudała ręka  drugiej osoby.  N ie s te ty  w n io sku  tego  nie m o ­

gliśm y stanow czo w ysn u ć ,  a to d la tego , że przed d o k o n a ­

niem oględzin, w  czasie k tó ry c h  łu sk ę  w  oznaczonem  m ie j­

scu znaleziono, sżereg  osób  już przesunął się b y ł  pBzcfe s y ­

p ia ln ię  D ra  L .  ja k o  przez m je jscc  czynu, oraz że w łaśn ie  

z m ie jsca  znalezienia  tej łuski usunięto n ieopatrznie  p o ­

przednio siennik, na k tó rym  w czasie za jśc ia  spa ł  pies d e ­

nata. T a k  w ięc  nie m ożna by ło  w y k lu c z y ć  tej m ożliwości, 

że łu sk ę  k ry ty c z n e g o  n a b o ju  p rzesunięto  w m ie jsce  jej zna­

lezienia już później p rz y p a d k o w o  i n iepostrzeżenie, że za­

tem spoczę ła  ona  w tem  m iejspu nie zaraz po strzale, 

a ty lk o  w  tym  ostatn im  razie, g d y b y  d o w ied z io n em  b yło ,  

że łuska  p ad ła  w  to m ie jsce  po strzale, d o w o d z i ła b y  ona 

śm ierci D r a  L .  z ręk i  zbrodniczej.

O koliczność  pow yższa  d o w o d zi  raz jeszcze w  sposóla 

d o s a d n y /  j a k  w ażn ą  je s t  rzeczą ,  a b y  og lęd z in y  m ie jsca  

czynu b y ły  ja k  na jw cześn ie j  d o k o n y w a n e  przez k o m isy ę  

s ą d o w o - le k a rsk ą  i a b y  do czasu je j  p r z y b y c ia  zapob ieżono 

w e jśc iu  osó b  inn ych  i usuwaniu, w z g lę d n ie  przem ieszczaniu  

p rzed m iotów  w  m ie jscu  tak iem  z n a jd u ją c yc h  się K a z u is t y k a  

od n o śn a  u czy  d osad nie ,  do j a k  fa ta ln ych  n astępstw  p ro ­

w ad zi tak  nieopatrzne p o stę p o w an ie  na m ie jscu  przed p rz y ­

b y c ie m  k o m isy i  ś ledczej.

Piśm iennictwo. 1) II . Gross: Kriminalistische Tiitigkcit 
und Stellung des Arztes w Dittricha Handb. der arztl. Sachver- 
stiindigen-Tatigkeit. T. I. Wien. Leipzig, 1908. S. 277. —  2) 
Vierteljschr. f. gerichtl. Med. T. 19. 1900. —  3) i 8) Ibidem. 
1910. T . 39. —  4) Lochte: Beitrage zur Unterscheidung von 
Mord und Selbstmord. Arztl. ’ Sachverst.-Ztg. 1910. Nr 12. —
5jLLehrb. d. gerichtl. Med. VII. Aufl. Wien, Leipzig. 1895. —
6) Lehrb. d. gerichtl. Med. Stuttgart, 1895. —  7) Schmidtmann: 
Handb. d. gerichtl. Med. Berlin, 1907. T. II. —  9) Vierteljschr.
f. gerichtl. Med. 1909. T . 35.

Oceny i sprawozdania.

A d a m  W r z o s e k .  Ję d r z e j  Śn ia d e ck i.  Ż y c io ry s  i roz­
b ió r  pism. T .  I. str. 3 3 1 ,  T .  U. str. 406. K r a k ó w ,  1 9 1 0 .  
N a k ła d e m  A k a d e m i i  U m iejętności .

N areszc ie  w y b i tn a  p ostać  Ję d rz e ja  Ś n ia d e c k ie g o  d o ­
czekała  się w yb itn e j  m onografii .  D w u t o m o w e  dzie ło  prof. 
W rzo ska ,  n agrod zon e  przeszło rok  tem u  w  ręk op is ie  przez 
A k a d e m ię  U m iejętności ,  w y d ru k o w a n e  je d n a k  dop iero  n ie ­
d aw no, k ład z ie  raz na  zawsze k ra s  w yp o w iad a n iu  d o w o l­
n y c h  sąd ó w , ogólników' i f razesów, ja k ie  aż do tej p o ry  
w y c h o d z i ły  z p od  p ra sy  bądź  w  dziennikach, bąd ź  w  n au ­
k o w y c h  rozpraw ach  na tem at Ję d rz e ja  Ś n ia d e c k ie g o .  Po d  
w z g lę d em  gru n to w n ośc i  badania ,  śc is łośc i w y w o d ó w  i w szech ­
stronności o p ra c o w an ia  w szechstronnej działalności Ś n ia d e ­
c k ieg o  m onognpaa  W rz o s k a  je s t  p op rostu  znakom ita .

S zczegó ln ie  p o d n ie ść  i p o d k reś l ić  na leży  rzecz, p o ­
zornie nietrudną, p rz y g o d n e m u  c zyte ln ik ow i n aw et w  oczy  
nie w p a d a ją c ą ,  a je d n a k  w y m a g a ją c ą  n a jw ięk sz eg o  n ak ład u  
p ra c y  i zasobu tw órczośc i i najw ażnie jszą , m ian ow ic ie  m e ­
todę  o p ra c o w an ia  h istorycznego. P rzew ażn a  część w y c h o ­
d z ących  u nas i zagran icą  rozpraw  z h istory i m e d y c y n y  
pifńrzestaje  na zbieraniu  m a te ry a łó w  h isto rycznych , na p racy  
analitycznej.  Je d n a k ż e  to je s t  dop iero  p o ło w a  ro boty ,  nie 
z n a m io n u jąca  je szcze  h istoryka.  W  drugiej p o ło w ie  dopiero 
musi h istoryk  w y p ro w a d z ić  z zebranego ' m ate rya łu  w sz yst­
kie  w nioski,  ja k ie  są d o  w yp ro w ad z e n ia ,  i, o ile one tw o ­
rzą je d n o l i ty  tem at, d o k o n a ć  z nich s y n te z y  i p rzed staw ić  
ca łość  w  je d n o l i ty m  obrazie, genetycznie , na  p ew n e m  tle 
h istorycznem . I to je s t  n a p ra w d ę  rzecz najtrudn.e jsza . L e ­
karz przyrodnik ,  p rz y z w y c z a jo n y  do zupełnie  innej drogi 
m yślen ia ,  m usi się  raz przełam ać, zanim  u c h w y c i  w łaśc iw y
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b ie g  o p ra c o w a ń  h istorycznych. I d la te go  w łaśn ie ,  że h isto­
rycz n a  m etoda, s to so w a n a  od  lat k ilkudziesięciu  w  m o n o ­
grafiach  o g ó ln o  - h istorycznych, je s t  d la  lekarza  rzeczą tru­
d n ą  i w  ro z p ra w a c h  z h istory i m e d y c y n y *  rzeczą rzad ką , 
d la te go  m eto d ę  tę  na leży  szczegó ln ie  p o d k reś l ić  w  m o n o ­
grafii o Ję d rz e ju  Ś n ia d ec k im .

Z a p ew n e ,  nic b y ło  jeszcze  recenzenta, k t ó r y b y  się  we 
w sz ystk iem  zgodził  z autorem , ja k  też i nie b y ło  jeszcze  
autora, k t ó r y b y  s tw o rz y ł  rzecz wszechstronnie  dosk ona łą .  
Chcę  p o ru sz yć  tu ty lk o  p arę  rzeczy  ogólniejszych.

C zyta ją c  p o  raz p ie rw sz y  je d n y m  tchem  za jm u jące  
dzieło, w idzi się  m oże, że n iek tó re  rzeczy le p ie jb y  b y ło  
um ieśc ić  nie w  g łó w n y m  tekście , ale na dole  w  przypi-  
skach , te m ianow ic ie ,  k tó re  nie tw orzą b ezp o śred n io  g łó ­
w n e g o  tem atu  dzieła. Przez to p o stać  Ję d r z e ja  Ś n ia d e c k ie g o  
w y p a d ła b y  ty lk o  p lastyczniej .  D o  tak ich  rze czy  na leży  n. p. 
p o ró w n an ie  s k ą p c a  B ie ń k u ń s k ie g o  do Pluszkina, postac i 
z »n ieśm ierte lnego  dzieła  G o g o la  »M a rtw e  dusze* (I. 145) ,  
a lb o  opis  na trzech stron icach  s to sunku  m iło sn e go  pani 
C h o ło n ie w sk ie j  z b ra tem  Ję d rz e ja  Ja n e m  Ś n ia d e c k im  (I. 
2 3 6 — 239). M ia łem  p rzy  czytan iu  w rażen ie ,  że to o d r y w a  
u w a g ę  c zyte ln ik a  od  postac i  bohatera.

T y m  sa m y m  spo sobem  w p ad a  w o c z y  p e w n a  n ie je ­
d nolitość  ch a ra k te ry sty k i ,  p isan ej w  ró ż n yc h  czasach. N ie  
m ożna b o w ie m  raz p ow ie d z ie ć  » S n ia d e ck i  nie c h w y ta ł  
przed w cześn ie  za p ióro ;  w e  w szystk ich  je g o  p ism ach  n au ­
k o w y c h  w id a ć  u m ysł  au to ra  z ró w n o w a żo n y ,  sąd  o rzeczach 
d o jrz a ły*  (I. 4 5 ) ;  a gdzieindziej znow u m ó w ić  » S n a ć  p o ­
sp ieszy ł  się Ś n ia d e c k i  z og łoszen iem  w y n ik u  s w y c h  badań, 
g d y ż  w k ró tc e  się  okazało ,  że (o d k ry t y  przezeń metal) ve- 
st icum  w c a le  nie istnieje, rzeko m e zaś o d k ry c ie  Ś n ia d e ­
ck ieg o  p o le g a ło  n a  ja k im ś  b łędzie  w  analizie« (I. 109). P rz e ­
cież Ś n ia d e c k i ,  d op uszcza jąc  się tej p o m yłk i ,  inial lat 40, 
w ięc  b y ł  w  okres ie , w a ż n y m  w  ch arak tery styc e .

Z  d rugie j  s tro n y  zd a je  mi się, że autor dzieła  nie p o ­
w iedzia ł  n am  w sz ystk ieg o ,  co m y śla ł  o Ś n ia d e c k im .  N ie  
w ierzę  w  to, żeb y  autor  m ia ł  nie p r ó b o w a ć  ch a ra k te ry sty k i  
Ś n ia d e c k ie g o  ze s ta n o w is k a  patologii .  B o  cóż to b y ł  za 
d z iw n y  c z ło w ie k  ten Ś n ia d e c k i ,  k tó ry  c iąg le  ch orow ał,  w ie­
cznie k w ę k a ł ,  m y ś la ł  często o śm ierci,  a m ó g ł  ty le  i tak  
w szech stro nnie  p r a c o w a ć  i ostatecznie  przeżył lat 7 0 ?  Ja k a ż  
to ch oro b a  tak  g o  często trap iła?  T e g o  p y ta n ia  autor 
w c a le  n a w e t  n ie  postawił.  A  szkoda. W sz a k  je s te ś m y  
w  m e d y c y n ie  i m ó w im y  o lekarzu, w ięc ch o ro b a  nas o b c h o ­
dzi. J a  osobiśc ie ,  c z y ta ją c  dzieło, m ia łem  c iąg le  wrażenie, 
że Jędrze j Ś n ia d ec k i ,  to b y ł  p o rz ą d n y  neurastenik . I to by ła , 
z d a je  się, je g o  g łó w n a  ch oroba, w y stę p u ją c a ,  j a k o  częsty  
ból g ło w y ,  o g ro m n a  w rażliw ość ,  częste  z a jm o w an ie  się 
sw o ją  ch oro bą , czasem  p ra w ie  h y p o c h o n d ry a .  D o  tego  m o ­
g ły  się p rzy łączać  inne ch oro by , m oże  ty lk o  k ró tk o trw a łe :  
żó łtaczka  z p o w o d u  k a m ic y  (»zapad ł na żó łtaczkę  z n ie ­
zmiernemu w  k iszk ach  b o lam i*  I. 12 5 ) ,  f lu ksye  z p o w o d u  
zep sutych  z ę b ó w  i in. Ż e b y  na to p y ta n ie  d a ć  w y c z e rp u ­
ją c ą  o d p ow ied ź ,  trz eb a b y  zap ew n e  m ie ć  znowu w rę k u  ca ły  
is tn ie ją c y  po św ie c ie  m a te ry a ł  o Ś n ia d ec k im . I szko da  
może, żc autor w ię ce j  nie w y d a l ,  g d y ż  n a w e t  w iad om o śc i ,  
co Ś n ia d e c k i  jadał, pom in ię te  z u m ysłu  przez autora, m o ­
g ły b y  się tutaj nam  p rz y d a ć  d o  dalszej ch a rak te ry sty k i .

N a  je d n o  jeszcze  nie m o g ę  się  żad n ą  m ia rą  z auto­
rem  zgodzić. O c e n ę  całej dzia łalności Ś n ia d e c k ie g o ,  ja k o  
k lin icysty ,  autor k o ń c z y  w  n a stę p u ją cy  sp o só b :  »G d y b y ś m y  
m o gli  cud em  w skrzes ić  Ś n ia d e c k ie g o  z temi w iad om o ściam i,  
z ja k ie m i  p oszed ł on do grobu , i g d y b y ś m y  m u teraz p o ­
w ierzy l i  k ie ro w n ic tw o  k lin ik i  choró b  w ew nętrznych , to p rzy  
w ie lk im  je g o  ta lenc ie  w  w y n a jd o w a n iu  w skazań  leczniczych 
i przy  j e g o  p ro sto c ie  w  leczeniu , p om im o, że nie b y ł b y  on 
św ia d o m  p ostęp u  m e d y c y n y  p ra k tyczn e j ,  ja k i  w  ostatnich  
s iedm iu  dziesiątkach lat zaszedł, zapew ne  w yn ik i  lecznicze 
m ia łb y  nie o w ie le  gorsze, aniżeli te, ja k ie m i m o g ą  p o ­
chw alić  się w sp ó łcze sn e  k lin ik i ch oró b  w e w n ę trzn ych  
(11. 2 43)* .

A u to r  m iał w  rę k u  ośm dzies iąt  k i lk a  h istory i choró b  
z k liniki Ś n ia d ec k ie g o ,  w ięc  w nosi z d użego m aterya łu ,  
k tó re g o  ja  przed  sobą  nie m am . M oże w  c a ły m  m aterya le  
są  dane, u p ra w n ia jąc e  do p o w y ż sz e g o  w niosku , w  tern je ­
dnak, co autor  w  sw e m  dziele w y d ru k o w a ł ,  są  raczej 
dane,  d o w o d z ą c e  przeciw nie . Z  s iedm iu  historyi ch oró b , p o ­
d a n y c h  w d o d a tk a ch ,  w  p ierw szym  p rz yp ad k u ,  ro zpo zn a­
nym , ja k o  »p leuro pn eum onia« ,  c h o ry  15- le tn i  ch ło p iec  w trze­
cim  dniu c h o ro b y  m ial p uszczoną z ręki k re w  w ilości 
240  g r a m ó w  i dosta ł  k a lo m e l  po 0 . 1 2  co d w ie  go d zin y  
proszek . C zw artego  dnia  rano  tętno b y ło  14 0  i w o b e c  tego 
chorem u puszczono znow u 1 8 0  gm . krw i.  W ie cz o rem  tętno 
sp ad ło  d o  1 2 0  i ch o ry  sk arży  się  na u p a d e k  sił. T u  ch o ry  
m ó g ł  b y ć  blizki porażenia  serca. Jeżeli to nie nastąpiło, to 
w  k a ż d y m  razie w ą tp ić  trzeba, czy  rzeczyw iście  u ra to w a ł  
go p rz ep isa n y  zaraz e m e ty k  (»'tartarus stibiatus m iserum  
sa lv a v it*  —  p isa ło  się w  k lin ice  Ś n ia d ec k ie g o ) .  U ra to w a ł  
g o  z d ro w y  m ięsień serc o w y .  A  przy  terapii d yete tyc z n e j  
z p i ln o w a n iem  serca  bez puszczania  krwi, k a lo m e lu  i eme- 
ty k u  w y n i k  b y ł b y  je sz cz e  lepszy, g d y ż  nie n a ra ż a n o b y  c h o ­
re go  na osłab ienie ,  p rz ew o d u  p o k a r m o w e g o  na zepsucie, 
a serca  na porażenie.

W  p o d o b n y  spo sób  b y ła  leczona i d ru ga  ch oro b a  
»peripneum onia« .

W  trzecim  p rz y p a d k u  »phthiseos tuberculosae  incipicn- 
tis« dzis ie jszy  k lin ic ys ta  za sto so w a łb y  terapię  k lim atyczn o -  
d yete tyczn ą ,  a nie em e tyk ,  i m ia łb y  lepsze  i trwalsze  w y ­
niki, niż Ś n ia d e c k i ,  k tó re g o  c h o ry  w k rótce  um arł.

Czw a rta  choroba, rozpozn ana j a k o  »carditis  acuta« ,  nie 
d a je  żadnej g w a ra n c y i  skutecznego  leczenia, g d y ż  c h o ro b y  
serca  skuteczn ie  m ożn a  le czyć  ty lk o  p rz y  b ard zo  s tarannem  
uw zględ n ian iu  stanu czynnośc i serca, o czcm  Ś n ia d e c k i  
z rozpoznaniem  scard it is  acuta*  nie m ó g ł  m ieć  żadn ego  
pojęcia .

P ią ty  p rz y p a d e k  » laryn go trach e it is« ,  p ra w d o p o d o b n ie  
b łonica , b y ł  le c z o n y  e m e ty k ie m  i c h o ry  um arł.  D z is ie jsza  
seroterap ia  d a je  lepsze  w ynik i.

W  szóstym  p rz y p a d k u  na p od staw ie  s ilnego  bólu  g ło w y ,  
stanu języka ,  p rz ysp ie szo n e go  tętna, zatwardzenia , o s ła b ie ­
nia, trud nego  o d p o w ia d a n ia ,  szczegó ln eg o  w y g lą d u  i c h a ­
rakteru  p a n u ją c y c h  ch oró b  rozpoznano tyfus. O czyw iśc ie  
przy  tak ich  p o d sta w a c h  rozpoznania  o p o m y łk ę  nie trudno.

W re sz c ie  w  osta tn im  p rz y p a d k u  w  ^historia p licae«  
d o w ia d u je m y  się, że u k o b ie ty  lat 46, k tó ra  od 6 m ie sięcy  
nie m a regularnos'c i i od 6 m ie s ięc y  czuje się  ch ora  (nie 
m oże  p ra co w a ć ,  o d c z u w a  bóle  n ieokreś lone , m iew a  bó le  
g ło w y  i t. d.) rozpozn ano w  k lin ice  Ś n ia d e c k ie g o  »diathe- 
sis p licosa*  i p o le co n o  je j  zapuśc ić  kołtun. M y b y ś m y  dziś 
rozpoznali »c lim acterium «.

Ś n ia d e c k i  w o g ó le  trzem cz w a rtym  sw oich  c h orych  
puszczał k re w , p rócz  tego na jchętnie j d a w a ł  k a lo m el i e m e ­
tyk, inn ych  ś ro d k ó w  rzad ko u ż yw a ł  (II. 2 18) .  W o b e c  tak  
w ie lk ich  różnic  m iędzy  m e d y c y n ą  Ś n ia d e c k ie g o  a dzisie j­
s z ą ,—  tw ierdzenie, że Ś n ia d e c k i  m ia łb y  w yn ik i  te rap eu tyczn e  
nie o w ie le  gorsze, niż dzisie jszy  k lin icysta ,  je s t  w e d łu g  
m ego  zdan ia  zupełnie m ylne.

T o  są zarzuty, k tó re  recenzent m usia ł  uczyn ić  auto­
ro w i;  zresztą, zarzuty, k tó re  p ra w ie  g iną  w  m n óstw ie  w y ­
sok ich  rzete lnych  zalet m onografii .  D zięk i W rz o s k o w i m o­
żem y  uw ażać  za rzecz dow iedzioną,  że Ś n ia d e c k ie g o  dzieło 
s T e o r y a  je stestw  o r g a n ic z n yc h *  w  p rz ek ła d a ch  o b c y c h  w y ­
w arło  n ie m ały  w p ły w  na u czonych  n iem ieck ich , zwłasz­
cza na J a n a  Mullera, u w ażan eg o  za tw ó rc ę  dzisiejszej b io ­
logii. W y k a z a n ie  zw iązkó w  m iędzy  n a u k ą  Ś n ia d e c k ie g o  a n a ­
u k ą  późnie jszych  uczonych  niem ieckich , p rzep ro w adzo n e  śc i­
śle, rozważnie, bez cienia przesady,  a  z w ie lk im  n ak ład em  
p r a c y  i e ru d y c y i ,  je s t  zd o b yc z ą  n a u k o w ą  og ro m n ej w a r­
tości.

I m n ó stw o  innych n o w y c h  a w a ż n yc h  rzeczy  d o w ie  
się czyte ln ik  z m onografii  W rzo ska .  Oto »Ś n ia d e c k i  b y ł  
p ierw szym  w Po lsce  lekarzem , k tó r y  s tw o rzy ł  system at m e-
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d ię z n y ,  a do te go  system at o p a r ty  n a  p e w n y m  fu n d am e n ­
cie... S tą d  p o s ia d a  Ś n ia d e c k i ,  j a k o  p ato lo g ,  duże w  history i 
m e d y c y n y  polskiej znaczenie, k tó re  d otyc h c z a s  b y ło  niem al 
ca łko  wici-e zapoznar3 pftc«.

Jednoczes 'n ie  W rz o s e k  w y k a z u je  nam  nici, łą czą ce  m y ­
śli Ś n ia d e c k ie g o  z m y ś la m i C h a łu b iń sk iego , a w ięc  i z n a s z a n i ,  
rzecz c ie k a w a  i w ażna , bo m a m y  t y n ty s p o s o b e m  rodzim ą 
t r a d y c y ę  w  m e d y c y n ie ,  t rw a ją c ą  ju ż  p raw ie  ca łe  stu lecie  
[II. 206  i nast.].

R o z b ió r  działalnos'ci publicznej Ś n ia d e c k ie g o ,  uk azu jąc  
nam  m ęża  rz a d k ich  cnót o b y w a te lsk ic h ,  sprawne m oże k a ż ­
dem u cz y te ln ik o w i p ra w o z iw ą  r-ozkosz. P o sta ć  Ś n ia d e c k ie g o  
ob y w a te la ,  ch łoszczącego bez litos'ci, chqć  z hum orem , w a d y  
o jczyste, je s t  ty p e m , k tó r y  po w sz ystk ie  czasy  g o d n y  będzie 
naślad o w ania .

W ła d y s ła w  Szum o w sk i.

Piśmiennictwo bieżące.

M e d y c y n a  w e w n ę trz n a .  

K .  G  o 1 d s t e i n. P o ly g lo b u lia  i rozmięknienie m ózgu.
(Med. K lin ik .  iS .  IX .  19 10 ) .  A u t o r  opisuje  p rzyp a d ek ,  d o ­
ty cz ą c y  chorego , dotn ię tego  o d d a w n a  w ią d e m  rdzenia, n ie­
zupełnie  rozw in iętym , u k tó re g o  w  r. 19 0 0  z jaw iła  się p o ­
stę p u ją ca  s in ica  nosa. W  r. 19 0 3  ch o ry  p rz eb y ł  le k k i  udar 
m ó z g o w y  bez u tra ty  p rzyto m n o śc i ,  w następstw ie  k tó reg o  
p o zo sta ły  utrudnienie  a r ty k u la c y i  i n ied ow ład . W  r. 19 0 6  
zaczął c h o ry  chudnąć, c ierp ia ł  na  z aw ro ty  g ło w y  tak, że 
m usia ł  pozostać  w łóżku  z p o w o d u  p o s tę p u ją c e g o  os łab ie ­
nia k o ń c z y n  p o  stronie lew ej .  M ie w a ł  też g w a łto w n e  bóle  
g ło w y  i n a p a d o w e  w ym io ty .  S in ic a  rozszerzyła się na ca łą  
twarz, przed ram iona , Mice, ga rd ło  i ję z y k .  Ż y ł y  po lew ej 
stronie k la tk i  p iersiow ej b y ły  rozszerzone. P o  stronic  nic- 
d o w ła d n e j  s tw ierdzono osłabienie czucia. C h o r y  o k a z y ­
w a ł  o g ó ln ą  ap atyę .  W  r. 19 0 9  o d cz u w a ł c h ory  ż y w a  bó le  
w  ręce  p raw ej,  następn ie  zauw ażono szkarłatne  p lam y,  p ę ­
cherze i s tru py  n a  p lecach . W ą tr o b a  i ś ledziona  b y ł y  n ieco 
pow ięk szo ne, d rugi  ton nad  tętn icą  g łó w n ą  nieco zaostrzony. 
T ę tn ic e  sp ry c h o w e  o k a z y w a ły  n iew ielk ie  stwardnienie. P a rc ie  
.krwi b y ło  wzmoż.pjie; k re w  zaw ierała  średnio 8 m il io nów  
c ia łek  czerw o n ych  i 16 ,0 0 0  b ia łych . W ś ró d  tego w y t w o ­
rzy ła  się  zgorzel p a lc a  w ie lk ieg o  s to p y ;  m usiano go  a m p u ­
tow ać. C h o ry  coraz bardzie j p o d u p a d a ł  u m ysło w o ,  b y w a ł  
p o d n ie c o n y  i groził  samobójstwagji.  W reszcie  zm arł w  śpiączce  
po udarze  m ó z g o w y m  z porażen iem  połow ieżąm  praw em .

B ad a n ie  pośm iertne  y y y k a z a ło  rozszerzenie i nastrzy- 
k an ie  n aczyń  k rw io n o śn y c h  w  ró żn ych  narządach. S zp ik  
k o stn y  b,ył czerw ony, nie zaw iera ł  j e d n a k  k rw in e k  cz erw o ­
nych ją d rż a s ty c h ,  k tó ry c h  też nie  b y ło  i w e  krw i.  S tw ie r ­
dzono w o d o g ło w ie  zewnętrzne, u gn ia ta ją c e  w yraźn ie  p o ­
wierzchnię  m ózgow ia ,  na  k tó reg o  oponie  mięUijiej b jd y  liczne 
m ie jsc a  opalizujące . W  p łac ie  s k jp n io w y m  p ra w y m  by ło  
stare d o ść  roz ległe  o g n isk o  rozm ięknienia , p o d o b n ie  też 
w  rgszcie m ózflm ria  b y ły  liczne d ro b n e  ro zm ięk łe  ogniska . K o ­
m órk i  k o r y  m ó z go w ej o k a z y w a ły  ty lk o  n iew ie lk ie  zmiany. 
Z  w y ją tk ie m  p raw ej tę tn icy  zatoki Sy lw iusza,  żadn a tętnica ani 
w ięk sza  ani m n ie jsza  nic o k a z y w a ła  zwężenia  światła. Nie 
znaleziono też n a c ie k ó w  ok o ło n a c zy n io jyyc h ,  s k ła d a ją c y c h  
się z k o m ó re k  p laz m atyc z n yc h .  D ro b n iu ch n e  o g n is k a  roz­
m ięknien ia  w y w o ła ła  tu zatem  inna  p rzyczyn a . A u to r  d o ­
patru je  się  je j  w  zatkan iu  n a jd ro b n ie jsz yc h  zakończeń  tę ­
tn iczych  c ia łkam i krwi. W  istocie  n chorych  na p o lyg lo -  
bulię  zostaje  w zm ożon a  le p k o ść  krw i z rów now ażona, co się 
ty cz y  je j  ob iegu , przez przerost serca, czego  je d n a k  w  tym  
p rz y p a d k u  nie b y ło .  Z d a n ie m  autora, n ad m iern ie  liczne 
k rw in k i p o z a p y c h a ły  zupełn ie  naczynia ,  czego w yn ik ie m  b y ło  
i ro z m ięk a n ie  o g n is k o w e  tk an k i m ó z go w ia  i p ęch erz yk i  
i zgorzel na  k o ń cz yn a ch .  Stahr.

F r .  B e r i n g .  P rzyczyn eK  do s p r a w y  sy m b io z y  k iły
i g r u źlic y .  (Med. K lin ik .  25. X .  19 10 ) .  W spó łis tn ien ie  k i ły  
i g ruźlicy  w  ty ch  sa m ych  n arząd ach  nie je s t  rząd kiem  zja­
w isk iem , je d n a k ż e  n iew iele  znajdzie się p rz y p a d k ó w  w  li­
teraturze, d o w o d zą c y c h  na p ew n o o b ecn o śc i  tego  m iesza­
n ego  zakażenia. Z  tego w z g lę d u  w łaśn ie  c ie k a w e  są d w a  
p rzypad ki ,  spo strzegan e  przez au to ra  na  K l in ic e  d e rm a to lo ­
gicznej w  K ie l .  P ie rw sz y  p rz y p a d e k  ty cz y  się  m łod e j 19 -le-  
tniej k o b ie ty ,  k tó ra  od dziec iń stw a  m ia ła  n ieco ob rzęk łe  
g ru czo ły  k ark o w e ,  n ig d y  je d n a k  g ru czo ły  te nie sp raw ia ły  
bólu, ani ta ! "n ig d y  nie o k a z y w a ły  o b ja w ó w  zapalnych . W .k ilk a  
ty g o d n i  po poro d zie  zau w aży ła  ta  ch ora  osutkę  na całem  
ciele, k tó ra  na przem ian  już to b lad ła ,  ju ż  to na n o w o  się  
z jawiała. W  ja k i  ro k  p o tem  ob rz ęk ł  le w y  gruczo ł podszczę-  
k o w y  w  c iągu  15  dni, p rzycze m  z jaw iły  się b ó le  i zaczer­
w ienienie  skóry .  L e k a rz ,  do k tó re g o  się ch ora  zw ró ciła  po 
p orad ę , n a c ią ł  guz i w yp u śc i ł  n ieco gęstej ropy. W  k ilk a  
ty g o d n i  później p rz y ję to  ch orą  n a  k lin ik ę  i stw ierdzono 
w t e d y  u niej w yraź n e  o b ja w y  drugorzędnej k i ły  (osutkę 
g u z k o w ą  na udach, piersiach i brzuchu, k ły k c in ę  n a  le w y m  
m igd a łku , ob rzęk  c h ara k te ry sty c z n y  gruczo łów  w  pach w in ie ,  
w  pasze, na  k ark u  i w  przegubie  ło k c io w y m  i t. cl.) o b o k  
tw a rd e g o  ob rzęk u  gru c zo łó w  p o d  i za  szczęką. J e d e n  z tych  
gru czo łó w  w y d o b y to  i w  śro d k u  je g o  znaleziono zscrow a- 
ciałe  ognisko . Zaszczep ien ie  k a w a łk a  tej z seroA ac ia łe j  tkanki 
św ince  m orsk ie j  dało w y n ik  dodatni. •—  W  d rugim  p rz y ­
p ad k u  szło o 2 1 - le tn ie g o  m ężczyznę, k tó r y  w  ja k ie  3 m ie­
siące  po zakażeniu się k iłą ,  o k a z y w a ł  ob rzęk  gru czo łów  p od -  
szczęko w ych , z p oczątku  p o  stronie lewej,  a później po p ra ­
wej. Po d n iach  p ięc iu  d o s ię g n ą ł  o b rz ęk  w ie lk o śc i  kurzego 
ja j a  i ró w n o cześn ie  z jaw iła  się go rą c zk a ,  w a h a ją c a  się m ię ­
d z y  38 °  i 3 9 0 C. O b rz ę k  ten n ac ięto  i z w nętrza  j e g o  d o ­
b y t ą  ro p ę  i strzępy tk anki zaszczepiono św ince  m orsk ie j ,  
z w y n ik ie m  dodatnim . W  3 m iesiące  później stw ierdzono 
u  c h o re g o  gruźlicze za jęcie  obu  szczytów  p łu cn ych . N a leży  
zazn aczyć ,  że w  ob u  p rz yp ad k a c h  gruźlica u ty ch  c h o ­
rych  p ierw ej sję nie przejaw ia ła. U  pierwszej chorej istniał 
co p ra w d a  od lat d z iecinnych  n iezn aczn y  ob rz ęk  gru czo łó w  
k a r k o w y c h ,  ale  n ig d y  w  nich nie to czy ła  się  s p ra w a  ostra. 
W  drugim  p rzyp ad ku ,  zd a je  się, sp raw a  gruźlicza w  gru czo­
łach rozw inęła  się  w  to k u  kiły ,  przed zach o row aniem  uznano 
b o w ie m  c h orego  zd o ln ym  d o s łużby w o jsk o w e j.  A u to r  s k ła ­
nia się  do zdania, że zastosow an ie  rtęci u  d ru g ieg o  c h o ­
re go  od sa m e g o  p oczątku  c h o ro b y  przysp ieszy ło  zrerpifnie 
gruczołów . Gruźlica  ok azu je  na  o g ó ł  p o d  w p ły w e m  k i ły  
zaostrzenie m niej lub w ięce j w yraźne . Stahr.

R o m h e l d .  N iebezp ieczeń stw a leczenia jod em . W r a ­
żliw o ść  na jo d .  J o d - B a s e d o w .  (Medizin. K l in ik .  1 9 1 0 .  
N r  49). B. przestrzega  przed n ieostrożnem  p o d a w a n ie m  jo d u ,  
k tó ry ,  j a k  to w y k a z a ł  n ie d a w n o  K a d e r ,  nieraz  w y w o ła ć  
m oże  u k ry tą  c h o ro b ę  B ase d o w a .  Z w ła sz c za  w y d a rz a  się  to 
u  osób oty łych , u  k tó ry c h  w  rodzinie je s t  w o le  lub  ch oro b a  
B ase d o w a ,  i u ch orych  na cukrzycę. W y w o ła n a  przez jo d  
c h o ro b a  zaczyn a  się  b iegun kam i,  pod n ies ien iem  c iep ło ty  
i chudn ięciem  m im o w ie lk ieg o  nieraz  apetytu . D a w k a  jo d u  
jest  n ieobliczalna. R .  spostrzegał p o d o b n e  o b ja w y  ju ż  po 
zew nętrznym  użyc iu  jo d u ,  np. w  m aśc i s to sow ane j na wole. 
T a k  sam o dzia łać  m o g ą  także p rz etw o ry  gruczołu  ta rcz o ­
w ego. L e cz e n ie  takie, j a k  w  ch o ro b ie  B a s e d o w a ;  w  p rz y ­
p a d k a c h  c iężkich  suro w ica  M obiusa. K .

R y b a k .  O w ła sn o ścia c h ,  sp o sob ie  działania i w a r ­
tości kalom elu ja k o  leku w e w n ę tr z n e g o .  (Therap. Mo- 
natshefte  1 9 1 0 ,  IX . str. 50 1) .  D o św iad cz e n ie  i spostrzeganie  
k lin iczne d o p ro w a d z i ły  autora  w  tej spraw ie  do n a s tę p u ją ­
cych  (na p ew n o  p rzesad n ych )  w n io sk ó w : 1)  K a lo m e l  działa  
często n aw e t w  m a ły c h  d a w k a c h ,  j a k  g w a łto w n a  trucizna.
2) D o ty c h c za s  og łoszon o  już 1 4  zejść  śm ierte ln ych  p o  s to ­
sow aniu  z w y k ły c h  d a w e k  kalom elu ,  w  'k tó rych  stw ierdzono 
z w y k łe  o b ja w y  zatrucia  rtęcią. 3) D la c zeg o  k a lom el,  p o d a ­
w a n y  n aw et w  zwjdcłych d a w ka ch ,  m oże  w y w o ła ć  ostre 
zatrucie, n iew iad o m o , to też k a ż d y  ch ory ,  z a ży w a ją c y  k a ­
lomel, n araża  się  n a  zatrucie. 4) Często p o d a je  się  k a lo m e l
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w  zaparciu, chociaż  nie je s t  on w c a le  skutecznie jszy ,  niż 
c a ły  szereg  inn ych , w c a le  nie n iebezp iecznych  ś ro d k ó w  
p rzeczyszcza jących . 5) D z ia łan ie  m oczop ęd n e  k a lo m e lu  p o ­
le ga  na p od rażn ien iu  n a b ło n k a  n e rk o w e g o ,  co m oże w y ­
w o ła ć  n a w e t zw yro d n ien ie  m iąższowe. T o  dzia łan ie  m o c zo ­
p ęd n e  najczęs'ciej sp o tk a ć  m ożn a  w  toku  o b rzęk ów , to w a ­
rz ysz ących  n ie w y r ó w n a n y m  w a d o m  s e rc o w y m , —  je d n a k ż e  
w łaśnie  w  tych  sa m y c h  p rz y p a d k a c h  c h o ro b o w y c h  zd arza ły  
się  zatrucia  śm iertelne. 6 ) D z ia łan ie  żółc iopędne, p rz y p isy ­
w a n e  k a lo m e lo w i,  z go ła  nie istnieje. 7) K a lo m e l  nie działa  
też w ca le  j a k o  ś ro d e k  o d k a ż a ją c y  p rz e w ó d  p o k a r m o w y .  —  
W o g ó le ,  zd an iem  autora, k a lo m e l  pow in ien  b y ć  zarzucony 
ja k o  ś ro d e k  w ew n ętrzn y .  (N a tak i w n io se k  n ie p o d o b n a  się 
zgodzić . P rzyp . spraw.). Stahr.

D o c . M u l l e r .  S t a w o n o g i  jaKo przenosiciele  cho­
rób. (Munch. m ed. W ochs.  1 9 1 0 ,  N r 46). S ta w o n o g i  (ńr- 
th ropoda) z a jm u ją  lekarza  p od  wielu  w zględ am i.  Je d n e ,  j a k  
sk o rp io n y ,  n iektóre  p a ją k i  i t. p. są  ja d o w ite ,  inne p aso-  
r-zytują na  cz łow ieku , w y w o łu ją c  mniej lub w ięce j uciążliwe 
c ierp ienia . N ie  b ra k  też i p ożyteczn ych , n iszczących  s z k o ­
d liw e  zwierzęta. W  k o ń c u  d ość  ob szern a  g ru p a  ob e jm u je  
s taw o n og i,  przenoszące  czyn n ik i  zakaźne. Chodzi tu z w y k le
0 przew leczen ie  d ro b n o u stro jó w  d ro g ą  rrlećhaniczną, t. j. 
na k o ń cz yn ach ,  <sln:zydłach, szczękach, rzadziej o rozw ijan ie  
się  vv c ie le  s ta w o n o g a  d ro b n o u stro jó w  (n. p. pasorz 'yta zi­
mni c y  u sa m ic y  widlisza). —  D ro b n o u stro je  duru, cholery ,  
czerw onk i przenoszą często na cz ło w ie k a  m uchy, ewent. 
o sy  i m rów ki.  D la te g o  też w  szpita lach  na leży  tępić  m u ­
ch y, najlepiej n a le w a ją c  na ta lerzyk i m lek o  z d o d a tk ie m  
form aliny .  Z n a n ą  je s t  rzeczą, że p rzy  zakażen iu  m o re m  o d ­
g r y w a ją  w ie lk ą  rolę  pchły . P c h ła  w y s y s a  ze szczura do 
5000  d ro b n ou stro jów , k tó re  w y k a z a ć  p otem  m ożn a  w  je j 
w żo łądku. G d y  szczur padnie, w  24  godzin  opuszczają  
p c h ły  zw łok i  i m o g ą  ż yć  w  g łodzie  8 — 1 4  dni. S p o t k a  wszy 
cz łow ieka,  os ied la ją  się na n im  i z akaża ją  go. P o d o b n ie  
HrzenoH się ch olera  d ro b iu  i w ą g l ik  ow iec  (przez wszj^. 
T a k ż e  krę tk i przenoszą na jczęśc ie j  s taw onog i,  n. p. fram- 
b o e z y ę  przenoszą  m u c h y ,  dur p o w ro tn y  p lu s k w y ,  w szy
1 kleszcze. S w id ro w c e  ( t ryp a n o so m a)  przenoszą p i ja w k i 
i m u c h y  (glbssina palpalis)  i t. p. Z n a m y  także  przenosi-  
cieli  chorób , k tó rych  w ła ś c iw y c h  d ro b n o u stro jó w  jeszcze 
nie w y k ry to .  N. p. żółtą  febrę  przenosi » s te g o m yia  fa- 
sc iata« , a g o rą c zk ę  p ap patar i  (rodzaj influenzy) »phleboto- 
m us p a p p a t a r L ,  zaś go rą czk ę  »dengiie« » c u le x .  fat igans« .  
C h ron ien ie  się p rzed  ty m i o w a d a m i je s t  także  na jlepszą  
p ro f i la k ty k ą  w  tych  ch oro bach . P o d łu g  ostatn ich  spostrze­
żeń N ic o lle a  z T u n isu  m ożn a  dur p la m is ty  przenosić  na 
m a łp y  z a p o m o c ą  wszy. S a m b o n  twierdzi, że fS l lag łfe  je s t  
c h o ro b ą  za k a ź n ą  (S nie  z a tru c iem \ p rzenoszoną  przez m u ­
chę  »sim ulium  reptans« . C h o ro b ę  zw an ą  »verru ga  peruana« 
p rzenoszą  także o w ad y .  N ie k tó re  ro b a k i  przenoszone zo- 
tsa ją  rów nież  za p o śre d n ic tw e m  s ta w o n o g ó w , n. p. tas iem ce 
przez p ch ły  psie, a m o ty l ic e  przez m oskity . »D racuncu lus  
nri?dinensis« przenosi się  na cz ło w ie k a  za p o śre d n ic tw e m  
m ały c h  ra c z k ó w  z rodza ju  » c yk lo p s« ,  z n a jd u ją c y c h  się  w  w o ­
dzie do picia . W  k o ń c u  swej p ra c y  p o d a je  wreszcie  M uller  
d o k ła d n ą  tab l icę  na jw a ż n ie jsz ych  s ta w o n o g ó w . R .

N  e 1 1 e r. R z a d k o ś ć  sta łe g o  k a le c t w a  u o sób le­
czonych na zapalen ie opon m ó z g o w o -r d z e n io w y c h  w s t r z y -  
k iw a n ia m i s u r o w ic y  m e n in g o k o k o w e j  p o a  o p on y rd ze­
n iow e. (Soc .  m ed. d es  hopit. 1 9 1 0 ,  22. VII.).  A u t o r  zb a d a ł  
w  ro k  p o  p rzeb yc iu  c h o ro b y  63  osób, w y le c zo n yc h  wstrzy- 
k iw a n iam i surow icy. Przew ażn ie  (7o°/0) w y leczen i nie o k a ­
zu ją  zgo ła  żad n ych  zmian. U sześciu  ty lk o  osó b  z d o ła ł  N. 
s tw ierdzić  stale  pozostałe  z m ia n y  c h o ro b o w e :  u tro jg a  
osó b  zupełną  g łuchotę, u je d n e j  g łu ch otę  jed n ostro n n ą , 
u je d n e j  os łab ien ie  wzroku, a raz porażenie  z p rzykurcze-  
niami. P e w n a  liczba  p o w ik ła ń ,  s tw ierd z o n ych  w toku  
ch oro by , lub z p oczątk iem  okresu  zdrow ien ia  zn ik ła  bez 
pozostaw ien ia  ś lad u : d w a  ra zy  g łuchota ,  raz zan ik  mięśni, 
trzy  razy  schorzenia  s taw ów . Ż a d e n  osesek, p o d d a n y  lecze­
niu sw oistem u i wylleczony, nie o k a z y w a ł  ani ś ladu  w o d o ­

głow ia .  N. zauwffiy ł,  że u p ew n e j l iczb y  c h o ry c h  w y s tą p i ły  
p o tem  zm iany  c h arak teru ,  czasem  p e w n a  przeczulica  
p sych iczna ,  czasem  o p rysk l iw o ść  i t. d., i to m nie j w ięce j 
w 2 0 %  p rz y p a d k ó w . W o g ó le  nic b y ł y  tc z m ia n y  c iężkie  
i z czasem  ustąpiły . S k u te c z n o ść  su ro w icy  p rze jaw ia  się 
zatem  zarów no w  tern, że rzadziej pozosta je  kalectw.o po 
p rzeb yc iu  c h o ro b y  i rzadziej w y s tę p u ją  p o w ik ła n ia ,  j a k  
i w tern, że o b ja w y  c h o ro b y  nie o s ią g a ją  tak  w ie lk ieg o , 
j a k  daw nie j,  nasilenia  i śm ier te ln ość  z ch o ro b y  je s t  mniejsza.

Stah r.

M e d y c y n a  s ą d o w a  i ubezpieczenia.

A s c a r e l l i .  L e u k o c y t y  w e  k r w i  u o só b  zm a rłyc h  
z uduszenia. (Vi,erteljahrschr. f  ger. M ed. T .  38. Z. 3). 
Doświadcz-enia na z w B S ę t a c h  i b a d a n ia  z w ło k  to p ie lc ó w  
w yk aza ły ,  że b ia łe  c ia łk a  k rw i  u le g a ją  przy  śm ierci z uto­
p ien ia  d w o ja k ie j  zmianie. P o  p ierw sze  s tw ierdza  się zw ię­
k sz e n ie  i lości c ia łek  b ia ły c h  je d n o ją d r z as ty c h .  co w y s tę p u je  
także p rzy  in n y ch  ro d za jac h  śm ierci z uduszenia ,  np. p rzy  
powieszeniu . T łó m a c z y  się  to w y d a le n ie m  le u k o c y tó w  z na 
rz ąd ó w  l im fa ty c z n y c h  p od  w p ły w e m  b o d ź c a  asfiksyi, k tó ry  
w y w o łu je  skurcz m ięśni g ła d k ich  tych  n a rz ą d ó w ; oprócz  
te go  m a ją  dz ia łać  p rzy  śm ierci z uduszenia  p om ocn iczo  
skurcze  m ięśni p r ą tk o w a n y c h  k o ś ć c a  i a s p ira c y a  do k la tk i  
p iersiow ej.  T y l k o  przy śm ierci z u top ien ia  zna jd u je  się zm n iej­
szenie ilości k rw in e k  b ia łych  w ie lo jądrzastych  sku tk iem  ich 
rozpuszczenia  się  w w o dzie  asp irow anej.  J ą d ra  w  u t rzym a n yc h  
c ia łkach  w ie lo jąd rz astych  o k a z u ją  zm iany. Zm nie jszen ie  się 
ich ilości w y stę p u je  p rzy  utopieniu w  ro zczyn ach  soli;  jest 
ono zaznaczone w yb itn ie j  w e  k rw i lew ej k o m o r y  sej;cą, niż 
p ra w e j ;  k re w  ży lna  nie różni się  p o d  ty m  w z g lę d em  od 
k rw i serca. W s k u te k  obu ty ch  z ja w isk  p o w s ta ją  z m ian y  
w sto sunku  o d s e tk o w y m  k rw in e k  b ia ły c h  tak , że c ia łk a  
je d n o ją d r z a s te  m a ją  w z g lę d n ą  p rzew agę .  J .  O lbrych t.

E .  M a t z d o r f .  Zatru cie  chlorkiem  c yn k u  ze stan o ­
w i s k a  s ą d o w o -Ie k a rsk ie g o .  *Viertjschr. f. ger. Med. 1 9 1 0 .  
T ,  39. Z  1). A u to r  zestaw ił 40  p rz y p a d k ó w  zatrucia ch lo r­
k iem  cyn k u , w o g ó le  rzadkich, aczkolwiek* w  ostatn ich  cza­
sach  w sk u te k  używ ania  tego  śro d k a  w  g in ek o lo g ii  zd arza­
ją c y c h  się  n ieco  częściej. Z a k o ń c z y ły  się  ofie w 26 p jz y -  
p a d k a c h  ( =  6 5 % )  zejściem  śm ierte lnem , w  1 3  p rz y p a d k a c h  
(32• 5 0/o) w yzd ro w ien iem , w  je d n y m  p r z y p a d k u  w y n ik  nie­
znany. A n i  je d n e g o  p rz y p a d k u  nie m ożna b y ło  k w ali f ik o ­
w ać  j a k o  m ord erstw o , n atom iast p rzyna jm nie j w  6 zach o­
dziło s a m o b ó js tw o ;  s a m o b ó js fw a  zafflomocą ch lo rk u  cyn k u  
zdarzają  się szczegó ln ie  w A n g l i i  w sk u te k  n ie o gra n icz o n eg o  
niczem  handlu  tym  przetw orem . W  8 p rz y p a d k a c h  żaszły 
zktrucia przy  użyc iu  ch lo rk u  c y n k u  w celach  leczniczych , 
z w y k le  przy  użyciu 5O°/0 rozczynu, w  je d n y m  p rz y p a d k u  
przy użyciu  p asty .  N a  resztę skł-adały się  n ieszczęśliwe p rz y ­
p ad k i  rozm aitego  rodza ju ,  p o  na jw iększej części w sku tek  
zam ien ien ia  w ó d  m in e ra ln ych  z p łyn am i,  u ż y w a n y m i do 
ce ló w  ■technicznych, i to p raw ie  w y łączn ie  w  Angli i .  N a ­
stępnie  o m a w ia  autor p o k ró tc e  rozm aite  sp o s o b y  użycia, 
d a w k o w an ie ,  o b ja w y  k lin iczne i pato lo g iczne  i p od kreśla ,  
że ch lo rek  c y n k u  nie p o s ia d a  ż ad n eg o  c h arak tery styc zn eg o  
działania, zwłaszcza przez wessanie. Z  d rugie j  j e d n a k  s tron y  
nieznaczna  m ie jsc o w a  zm iana  nie w y łą c z a  zatrucia  przez 
wesshnie. J a k o  p rz y k ła d  p rzytacza  M. z a jm u ją c y  p rz y p a d e k  
B uttersack a ,  w k tó ry m  po trz yk ro tn em  zastosow an iu  w  o d ­
stępach  k i lk u d n io w y c h  coraz s i ln ie jszych  ro z cz y n ó w  ch lorku  
c y n k u  n astąp iła  śm ierć  w ś ró d  o b ja w ó w  m o czn icy  bez j a ­
k ic h k o lw ie k  zm ian m ie js c o w y c h  w m ac icy .  M. w y k o n a ł  
także  znaczną  ilość d o św iad c z eń  na zwierzętach i doszed ł 
na ich p o d sta w ie  d o  c ie k a w y c h  w n ioskó w , i ta k :  ch lo re k  
c y n k u  nie w y w ie r a  dzia łan ia  ż rą c eg o  na sk ó rę  z w yjątkićtn  
s f ó r y  ucha  kró lika .  S t r u p y  na b ło n a c h  ś lu zo w ych  są b ia łe  
lub n ie b iesk a w o -b ia łe  ( jam a ustna, p o ch w a,  m ac ica ,  pęcherz , 
od b ytn ic a ,  przełyk), a lbo  c iem n o-szare  (żołądek). R o zm ię-  
k an ia  i oddzie lan ia  się b ło n y  śluzowej,  w y s tę p u ją c e g o  w  p rz y ­
p a d k a c h  zatrucia  u cz łow ieka,  nie ud a ło  się stw ierdzić  do-
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świadczalnie. S e r c e  b y ło  zawsze w iotk ie  i obficie  krw ią  
p ły n n ą  w yp ełn io n e .  W  m oczu  p o jaw ia ła !  się stale  b ia łko, 
n atom iast b r a k  sk ła d n ik ó w  m orfo tyc z n yc h .  W  nerkach  
s tw ierdzano p rzek rw ien ie  i w y b r o c z y n y ,  m artw icę  n ab ło n ­
k ó w  i czasem  zapalen ie  k łę b k ó w .  T e  z m ian y  w  nerkach , 
p o le g a ją c e  na w essan iu  trucizny, są p ro p o r c y o n a ln e  do 
przeciągu  czasu, j a k i  u p ły n ą ł  od  chw ili  zatrucia; m o g ą  one, 
j a k  np. w  p rz y p a d k u  B u ttersack a ,  w y s tę p o w a ć  już w ted y ,  
g d y  ch lo rk u  c y n k u  użyto w  zgęszczeniach, k tó re  nie prze­
k racza ją  gran ic  d a w e k  leczniczych . J .  O lbrycht.

H. R o g e r  i M.  G a r n  i e r .  W  s p r a w ie  zatrucia k w a ­
sem pruskim . T ru ją ce  działanie śr ó d o t r z e w n y c h  w s t r z y -  
k iw a ń  a m y g d a lin y .  (C om p tes  rend. de la  S o c .  de biol.
I9 0 9 .  N r  24). Je że l i  w strzy kn iem y  k ró l ik o w i i a m y g d a l in ę  
śródżyln ie ,  jto k ró l ik  znosi dobrze  ten g ly k o z y d .  Jeże l i  n a ­
to m iast  w strz y k n ie m y  śródotrzew nie  tesam e, a n aw et m n ie j­
sze d a w k i (o'2 5 —  ro o ) ,  to w y s tę p u ją  o b ja w y  zatrucia k w a ­
sem  pruskim . Z  27  zwierząt zostało przy  życ iu  ty lk o  2 ; 
n iek tó re  zw ierzęta  zniosły  je d n o  lub k i lk a  w strzykn ięć ,  j e ­
d n a k  w szystk ie  lub p ra w ie  w sz ystk ie  u le g ły  w k oń cu  za­
truciu. O b ja śn ić  to m ożn a  tern, że z p rzew o d u  p o k a r m o ­
w e g o  p rzed o sta je  się  em ulsyna , za w a rta  w  n a b ło n k a c h  j e ­
lita, przez ścianę je l ita  do j a m y  otrzew nej i w c h o d z i w  p o ­
łączen ie  z am yg d a lin ą .  P o  m ałe j d a w c e  w y s tę p u ją  pierwsze 
o b ja w y  po 1 —  3 godz. Z w ierzę  p ad a  na bok, od d yc h an ie  
zwalnia  się, w y d y c h a n e  p ow ietrze  m a  z n a m ien n y  zapach.

m ierć następu je  w  śp iąc z c e ,  k tó rą  p o p rz ed z a ją  często 
d rgaw k i.  P rz y  sek c y i  czuć ch ara k te ry sty c z n ą  w oń gorzkich  
m ig d a łó w ;  k re w  i na rz ą d y  są znam iennie  żyw o  czerw ono 
zabarw ione . P o  d a w k a c h  silniejszych ro zw ija  się  tensam  
obraz o w iele  szybcie j .  R  i G .  są  te go  zdania, że (p o d o ­
bnie, j a k  to stw ierdzo no  co do in w ertyn y)  zosta je  także 
e m u lsyn a  p rz y c ią g a n a  do j a m y  otrzewnej k ró l ik a  przez j a ­
kieś  ciało, do k tó reg o  p o s ia d a  p o w in o w a c tw o  chem iczne.

D o św ia d c z e n ia  R . i G . dow o d zą , że w strzykn ięc ie  j a ­
kie jś  su b sta n cy i  d© ja m y  otrzew nej nie w y w ie r a  tegosa-  
m ego  działania, co w strzykn ięc ie  p o d s k ó rn e  lub śródżylne. 
M o d y f ik ac ye ,  ja k im  d a n a  su b sta n e y a  n a  jed n e j  z ty ch  d ró g  
ulega, m o g ą  z m ie B p  zupełnie je j w łasności.  T o k s y k o lo g ia  
d o św ia d c z a ln a ,  mrusi się liczyć , p rzyn a jm n ie j  u k ró l ika ,  z fer­
m entam i, k tó re  m o g ą  p och od z ić  z b ło n y  śluzowej jelit.

J. O lbrycht.
K u r t  v.  S u r y .  W  s p r a w ie  są d o w o -le k a r s k ie g o  zn a ­

czenia śm ierci z u p ły w u  k rw i.  (V ier te l ja h rssch ft  f. ger. 
Med. 3. F ., 1 9 1 0 .  T .  40. Z. 3, p. 23). A u t o r  p o d ją ł  się k r y ­
tyki,  a częśc io w o także b a d a ń  k o n tro ln y ch  w sp raw ie  śmierci 
z u p ływ u  krw i i d o k o n a ł  w ty m  celu  c a łeg o  szeregu d o ­
św iad czeń  na zwierzętach, ja k o te ż  zeb ra ł  bard zo  liczne sp o ­
strzeżenia, p o c z yn io n e  n a  zwierzętach, b ityc h  w  rzezhiiach 
i na  zw ło k a ch  o só b  z m a r łych  z u p ły w u  k rw i z rozm aitych  
przyczyn. N a  p o d sta w ie  tego d oszed ł do w y n ik ó w ,  k tóre  
się p rz ed sta w ia ją  w  skrócen iu ,  ja k  n astępu je :

I. K l in ic z n y  obraz n a d m iern eg o  u p ły w u  krw i je s t  za­
leżny  od s z y b k o ś c i  u p ływ u  krwi. a) P rz y  p o w o ln y m  u p ły ­
wie k rw i m a m y  zbiór o b ja w ó w , ch a rak te ry sty c zn y c h  d la  
b ra k u  tlenu w ustroju. Ś m ie rć  następu je  p r iS z  w ew n ętrzn e  
uduszenie  z p o w o d u  b ra k u  tlenu. Z d o ln o ść  w y k o n y w a n ia  
p e w n y c h  cz yn n o śc i  przez cz łow ieka,  zm iprającego  skutk iem  
p o w o ln e g o  u p ły w u  krwi, trw a  jeszcze czas pew ien  p o  za­
działaniu czynnika, k tó ry  k rw o to k  w y w o ła ł ,  b) P rzy  n a g łym  
u p ływ ie  krwi, np. p rz y  p ęk n ięc iu  aorty , m oże —  ale nie 
musi —  n a g łe  obn iżen ie  c iśn ien ia  k rw i w y w o ła ć  p ierw otną  
śmierć. O d p o w ie d n io  do tego  zdolność  w y k o n y w a n ia  p e ­
w n y c h  czynnośc i p rę d k o  znika.

II. A n a to m ic z n e  rozpoznanie  śm ierci  z u p ły w u  kryj i 
op iera  się  na: a) w yb itn e j n ied ok rw istośc i  c a łe g o  ustroju, 
zwłaszcza z r e g u ły  w y s tę p u ją c e j  w  n erk ach . Przec iw nie  
płuca, m ózg  i o p o n y  o k ązu ją  w ahan ia  co do zaw artości 
k rw i.  b) P lam  p o śm ier tn yc h  ty lkcj w y ją t k o w o  brak , a  n a ­
leży ich szukać na częściach c ia ła ,  w o ln y c h  od ucisku,
c) Rozm ieszczenie  i ilość pozostałej w ustroju krwi Stoi 
w  o d w r o tn y m  stosunku  do sz y b k o śc i  u p ływ u  krwi.

III P rz y  obrażeniach  p o śm ie r tn y c h  lub  w  p rz y p a d k a c h  
ro z k a w a łk o w a n ia  z w ło k  nie p rzed staw ia ją  z w ł o k i , .obrazu 
c h ara k te ry sty c z n e g o  d la  śm ierci  z u p ły w u  krwi, W  p rz y ­
p a d k a c h  gn ic ia  zw ło k  lub  w y łu g o w a n ia  części zwłok w w o­
dzie nie  m ożna ro z p o zn aw ać  śm ierci  z u p ły w u  krwi.

IV .  W y b r o c z y n y  p o d  w sierd z icm  u w aża  autor  za z ja ­
w isk o  pośm iertne , w  p rzec iw ieństw ie  d o  d o ty c h c z a so w y c h  
z ap atryw ań ,  u w a ż a ją c y c h  je  za p o w sta ją c e  za życ ia  s k u t­
k iem  k urczen ia  się  p różnego serca. W e d łu g  o d p ow ied n ich  
b a d a ń :  a) w y s tę p u ją  w y b r o c z y n y  p o d  w sierdzicm  w  6 0 %  
ludzkich, a w  94°/0 zw ierzęcych  sk u rc z o n y c h  serc, b) n ato­
m iast  n ig d y  nie s p o ty k a  się ich w e  w iotk ich ,  ze św ie ż ych  
z w ło k  w y ję t y c h  sercach. N ie  p o w s ta ją  zatem  one  za życia , 
ani nie są z jaw isk ie m  p rzed zgo n n em  (agonalnem ). B e z p o ­
śre d n ie  spostrzeżenia  autora  u zwierząt w y k a z a ły ,  że skurcze  
serca  w  p rzebiegu  nag łe j  u tra ty  k rw i sta ją  się  zw olna  coraz 
pow ierzchow nie jsze ,  że zatem  w y b r o c z y n y  nie m o g ą  p o ­
w sta ć  przez s ilne skurcze próżnej k o m o ry ,  c) W y b r o c z y n y  
p o w sta ją  przez p ęk n ięc ie  n a c z yń  w ło so w a ty c h  w sk u te k  
trw a łeg o  ucisku  m ięśnia  serc o w e go ,  p ośm iertn ie  stężałego , 
na  treść  naczyń w ło so w a ty c h  i w sk u te k  dzia łan ia  ssącego  
ja m y  k o m o ry ,  zn a jd u ją ce j  się p o d  zm n iejszonem  napięc iem . 
Z a te m  w y b r o c z y n y  p od  w sierdziem  n a leż y  u w ażać  w prze­
ciw ieństw ie  do dziś p a n u ją c y c h  z a p a try w a ń  za z jaw isk o  
pośm iertne ,  n a  k tó reg o  p o w sta n ie  nie w p ły w a  ani sz y b k o ść  
u tra ty  krw i,  ani też ilość k rw i utraconej,  d) S ie d z ib ą  w y ­
b ro czyn  jest sta le  skurczona  k o m o ra ;  czasam i m o g ą  także  
na  obu  k o m o ra c h  p o ja w ia ć  się w y b r o c z y n y ,  e) U  cz łow ieka  
s p o ty k a m y  się z w y b r o c z y n a m i  w  p rz y p a d k a c h  śm ierci 
z k rw o to k u  zew nętrznego, j a k  i w e w n ę trzn e go ,  f) W y b r o ­
c z y n y  p o d  w sierd ziem  sp o ty k a  się  u osób , zm arłych  sku t­
k iem  na jrozm aitszych  ch oró b  i w  ró żnych  ro d za jac h  śmierci 
gw a łto w n e j.  Znaczen ie  zatem  w y b r o c z y n  d la  ro zpo zn an ia  
śm ierci z up ływ u k rw i je s t  małe.

V .  P rz y p a d k i  śm ierci w s k u te k  u p ły w u  k rw i  z p ę p o ­
w in y  są bard zo  rzadkie. Jeże li  czyto  p ierw otn ie  czy  nastę- 
p o w o  o d d y c h a n ie  p łu cn e  je s t  zniesione lub zah am ow ane, 
to n o w o ro d e k  m oże się także  z p od w iązan ej  p ę p o w in y  
skrw aw ić .  J a k  o d p o w ied n ie  b a d a n ia  p oucza ją ,  naczyn ia  p ę ­
p o w in o w e  m im o p o d w ią z a n ia  p ozosta ją  drożne np. d la  z g łę ­
bn ika .  Je ś l i  nadto  się  uw zględni,  że g a la re ta  W a rt h o n a  po 
p ierw szy ch  1 2  'god z in ach  tak  się kurczy, iż p o d w ią z k a  na 
p ęp ow in ie  znacznie się rozluz'nia, to je s t  rzeczą zrozumiałą, 
że i z pod w iązanej p ę p o w in y  śm ierte ln y  u p ły w  k rw i n a ­
stąpić  może. J .  O lbrycht.

M a r m  e t s c h k e .  0  śm iertelnem  zatruciu brom kiem  
etylu i b«*omkiem etylenu. (Vrtjschrft .  f. ger. M ed. 3. F .
1 9 1 0 .  T .  40. Z. 3). i)  S ła b o w ity ,  gruźliczy m ężczyzna, 36  
lat l iczący , zniósł dobrze  o p e ra c y ę  w śró d  uśpien ia  b ro m ­
k iem  ety lu  (45 C m 8) z w y ją tk ie m  n astęp o w ej nieznacznej 
żółtaczki i ś la d ó w  b ia łk om oczu :  w  1 4  dni póz'niej uśpienie  
m o rf in o w o -c h lo ro fo rm o w e  ( 1 5  c m 3 chloroform u). W  n ie ­
sp e łn a  sześć ty g o d n i  p otem  um iera  o p e ro w a n y  nag le  p o  4 
m in u ty  trw a ją c e m  uśpieniu  b ro m k ie m  ety lu  ( 1 0  c m 3), g d y  
już m ask ę  usunięto, a z a k ła d an o  opatrunek . S e k c y a  w y k a ­
zała rozszerzenie serca, stare  zm ian y  na z asta w k a c h  tętn icy  
g łó w ne j,  m iażd życę  tętnic  w ie ń c o w y c h , p rz ew le k łe  zapa le ­
nie  n e re k ,  n ie liczne zm ia n y  ch ara k te ry sty c z n e  d la  t. zw. 
»status ly m p h a t ic u s* .  W d ro ż o n y c h  doch od zeń  zaniechano.

2) Z d r o w a  k o b ie ta  um iera  w  uśpieniu  b ro m k ie m  etylu  
( 1 1  cm£), w y k o n a n e m  d la  w y ję c ia  3 z ęb ó w  przez niedosta  
tecznie w y k sz ta łc o n e g o  tech n ika  d en ty s ty c z n e g o  z p o w o d u  
n ie u m ie ję tn yc h  za b ie gó w  ra tu n k o w yc h .  —  Zasądzenie .

3) Z d ro w a ,  37- le tn ia  kob ie ta ,  o trzym a ła  p rz y  d e n ty ­
sty  cznem uśpieniu, w sk u te k  przeoczenia  a p tek arza  70  c m 3 
b ro m k u  e ty len u  zam iast b ro m k u  etylu. B ez p o śre d n io  d o łą ­
c z y ły  się  og ó ln e  osłabienie, w y m io ty ,  b iegu n ka ,  b o le  p o d  
m ostk iem , kaszel, b ra k  o d d echu , os łab ien ie  serca, k rw o to k  
m ac icz n y  i w reszcie  śm ierć  po u p ły w ie  4 4  godzin. P rzy  
s e k c y i  s tw ierd z o n o :  tłuszczowe zw yro d nien ie  m ięśn ia  se rc o ­
w e go ,  w ą tro b y ,  nerek, ro p n o -k rw o to c z n y  nieżyt d ró g  o d ­
d ech ow ych .  E n d o m e tr i t is  h aem orrh ag ica .  Z m ia n y ”w  żołądku
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i je l ita ch  nie o b ja śn ia ły  k lin iczn ych  o b ja w ó w . —  Z a s ą d z e ­
nie aptek arza  na  i m ies iąc  więzienia.

A u to r  przytacza  w k o ń c u  literaturę  p o d o b n y c h  p rz y ­
p a d k ó w  i k i lk a  d ośw iad czeń , w y k o n a n y c h  na zwierzętach, 
k tó re  o k az u ją  zupełnie  tesam e o b ja w y  p rz y  otruciu b ro m ­
kiem  etylenu. J .  O lbrycht.

Sprawy T ow a rzy s tw  naukowych.

Z w ią z e k  p o lsk i  l e k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  w  P e t e r s b u r g u

Wydział lekarski.

Posiedzenie d. 2 (15) kwietnia 1910 r.

tO b e c n y c h  cz ło n k ó w  20, gos'ci 5. P rz e w o d n ic z y  p r e ­
zes Prof.  Czcczott.

iEJotokół ostatn iego  pos ied zen ia  p rzyjęto . P rezes  p o ­
d a je  d o  w ia d o m o śc i ,  iż zm arł cz łonek  »Związku« D r  K a ­
zimierz W o ło w s k i  (od »Zw iązku« został z łożon y  wieniec) 
i w z y w a  ob ecn ych , b y  uczcili p am ię ć  z m arłego  przez p o ­
wstanie.

I. .Prof. Z i e  m a c k i  w y p o w ie d z ia ł  rzecz p o d  tyt.:  P r z y ­
p a d ek  w y c ię c ia  w r z o d u  o k r ą g ł e g o  ż o łąd k a z p la styczn ą  
o p e r a c y ą  odźw ie rn ik a.

A . St-k . 29  lat, u rz ę d n ik  b a n k o w y ,  od lat 6 sk a rż y  
się na ostry  ból w  nad pępczu  (epigastrium). Z w r a c a ł  się do 
w ie lu  lekarzy .  W y p r ó b o w a ł  sum iennie  z 1 0  ro d za jó w  le ­
czenia, po k i lk a  m ie sięcy  k aż d y ,  bez n a jm n ie jsz e go  skutku. 
B ó l  p o w sta je  n a ty c h m ia st  p o  jedzen iu ,  trw a bez p rz erw y  
do sześciu godzin. B ó l  d os ięga  ta k ie go  stopnia , że c h o ry  
wijis się i tarza się  na poście li .  T r a w ić  p okarm ów ,, c h o ć b y  
na jlże jszych , s iedząc lub s to jąc  nie m oże z p o w o d u  w ie l­
k iego  sto pn ia  b ó ló w ;  p o  każdęHi jed zen iu  musi p o ło ż yć  się 
na  k i lk a  godzin  do łóżka ,  bo w te d y  ból je s t  m nie jszy. A n i  
w y m io tó w , ani k r w o t o k ó w  p er  os et anus, ani n ud nośc i nie 
b y w a ło  n ig d y .  Często b y w a  o d b i jan ie  bez sm a k u  i bez za­
pachu. P rz y  bad an iu  ła tw o  m ożna stwierdzić  znaczne ro z ­
szerzenie żo łądka .  W ie lk a  k rz y w iz n a  ż o łąd k a  s ię ga ła  na 3 
p alce  niżej pęp ka .  P o d  w ą tr o b ą  z p ra w e j s tro n y  p ę p k a  nie- 
wyraz'ne stw ard n ien ie  w  o k o l ic y  od źw iern ika .  K w a s  so ln y  
o b ec n y .  N a  zasadzie tych  i inn ych  w y n ik ó w  b a d a n ia  p rz y ­
p uśc i łem  o b ecn o ść  b l izn y  w  o k o l ic y  o d ź w ie rn ik a  po Wrzo­
dzie o k rą g ły m  ż o łąd ka , k tó rato  blizna m o g ła  w y w o ła ć  zw ę ­
żenie od źw iern ika  i n a s tę p o w e  rozszerzenie żołądka . D. 1 1 .  
(24) grudn ia  19 0 9  r. p rz ystą p i łem  do op eracy i ,  b y  w y k o ­
nać .gastroenteroanastom ozę  sp o so b e m  R o u x .  P o  otw arc iu  
j a m y  brzusznej o b o k  rozszerzenia  ż o łą d k a  w yc z u łem  w o k o ­
licy  od źw ie rn ika  na k rz jd u ź n ie  m ałej s tw ard nien ie  W ielko­
ści orzecha w ło sk ie g o  w  ścianie ż o łą d k a  i j a k  się  zd aw ało  
w  b ło n ie  ś luzowej i podśluzow ej.  O d źw iern ik  do ta k ie go  
s topnia  zw ężo ny , że k o n ie c  m ałe go  p a lc a  nie m ó gł  p rzec i­
snąć się do d w u n a stn icy .  W y d a ło  mi się  w t e d y  rzeczą m o ­
żliwą w y c ią ć  o w o  stw ard n ien ie  w  o k o l ic y  odźwiernika, 
i z a k o ń c zy ć  o p e ra c y ę  p lastyczn em  rozszerzeniem  od źw ier­
nika. Z m ie n iłe m  odrazu  p lan  o p e ra c y i  i zam iast gastroente-  
ro ą n o sto m o z y  R o u x  p o sta n o w iłe m  w y k o n a ć  gastrotom ię, 
przez o tw ó r  w  żo łąd ku  w y c ią ć  od w ew n ątrz  b liznę i za­
k o ń c z y ć  o p ę ra c y ę  p la s ty c z n y m  sp o so b e m  pylorop.lastyk i 
I le in ecke-M iku licza .  G a stro to m ię  w y k o n a łe m  c ięc iem  1 4  cm. 
d ługiem , p rzep ro w ad zo n em  przez tak  zw aną część odźwier-  
n ik o w ą  (pars p y ro l ica  ventriculi). S tw a rd n ie n ie  w yc z u w a ln e  
w śc ian ie  ż o łą d k a  o k o ło  k rz y w iz n y  m ałej o k azało  się wrzo- 
defn o k rą g ły m  żołąd ka ,  jeszcze nie zgo jo n ym . o ś re d n ic y  
1 !/2 cm z p łask im i,  tw a r d y m i  i b l iz n o w a tym i lirzegam i. 
C a ła  ok o liczn a  b ło n a  ś luzow a p o k ry ta  bliznam i i p o fa łd o ­
w a n a  d o ś ro d k o w e m i prom ien istem i zm arszczkam i, śc iąga ją -  
cem i b ło n ę  ś luzow ą ku  ^LwrzodzjStu z na jbardz ie j  o d d a lo ­
nych  stron  żołądka. U sa d o w ie n ie  w rz o d u  i blizn na  krzy-

w iźnie  m ałe j  s tanęło  na przeszkodzie  zam iarow i d oszczę­
tn eg o  w y c ię c ia  w rzod u  o k rą g łe g o  w raz  z c a łą  g ru b o śc ią  
śc ia n y  żołądka . W s k u te k  te g o  postan o w iłem  w y c ią ć  ty lk o  
b ło n ę  ś luzow ą i tk a n k ę  p o d ś lu zo w ą  ż o łą d k a  w ra z  z w rzo­
d em  o k rą g ły m  i otacza jącem i bliznami, a nie w y c jn a ć  c a ­
łej ś c ia n y  ż o łąd k a  z w a rs tw ą  m ięsn ą  i z otrzew ną  łącznie. 
P o zo sta w iłe m  przeto w a rstw ę  m ięsną  i otrzewnę. C ięcie  na 
b łon ie  ś luzow ej żo łąd ka  w yn o s i ło  d o  1 4  cm. długości.  W y ­
c ią łem  szm at w  p ostac i p od łużnego, wzdłuż osi ż o łąd k a  
id ą c eg o  ow alu , k tó re g o  szerok ość  w najszerszem  m ie jscu  
w y n o s i ła  6 cm., a po obu  k o ń c a c h  sto pn iow o zm niejsza ła  
Się. O trz ym a łem  o g ro m n ą  ran ę  na w ew n ętrzn e j  pow ierzchni 
żo łąd ka , k tó re j  brzegi b y ły  je d n a k  ta k  ruchom e, że udało  
się bez w ie lk ieg o  trudu zeszyć j e  je d w a b ie m . Z e sz y łem  ją  
je d n a k  nie podłużnie, lecz w  kieH inku p o p rzec z n ym  je d w a ­
b n ym i szwam i. A  że c ięcie  m o je  dochodziło  aż do d w u ­
nastn icy , w ięc  przez tak ie  poprzeczne  zeszyc ie  pod łużnej 
ra n y  na b ło n ie  ś luzow ej otrzym ałem  dość  znaczne  rozsze­

r z e n i e  od źw iern ika ,  k tó r y  p rzep uśc ił  ju ż  d w a  p alce  d o  d w u ­
nastn icy .  T e n  d o sk o n a ły  w y n ik  p lastycznej o p e ra c y i  zeszy­
cia r a n y  na m ałej k rzyw iźn ie  ż o łą d k a  na ty lnej je g o  p o ­
wierzchni n asuną ł m i jeszcze  m yśl,  b y  p o w ię k sz y ć  rozsze­
rzenie od źw iern ika  przez zeszycie  r a n y  gastrotom ijn ej ,  t. j. 
przez zeszycie  m o je g o  p o d łu żn eg o  c ięcia  na przedniej p o ­
w ierzchni ż o łą d k a  nie w p od łu żn ym , ale w  p op rzecznym  
k ierunku. Prze d łu ży łe m  w ięc  to c ięcie  n ieco na d w unastn icę  
i p o stą p iłem  w e d le  w sk a z ó w e k  H Ę S tó jk J^ ra k u l ic z a .  P o d łu ­
żne c ięc ie  p ostara łem  się zeszyć  poprzecznie. B y ł y  tu dość  
w ie lk ie  techniczne trudności.  J e d n a k  w  k o ń c u  udało  się  ze­
spolić  brzegi ra n y  i o t rzym a łe m  w ten sposób  szerok ość  
o d źw ie rn ika  n a  trzy  palce. Ś c ia n ę  brzuszną zaszyto z w y k ły m
3-p ię tro w ym  szw em ; ku  o k o lic y  od źw iern ika  w staw iłem  w ązkie  
p ase m k o  m erp aseptycznej.  P rz e b ie g  po op eracy i  b y ł  n a d ­
zw yczaj p o m y śln y .  T r z y  czy cztery  razy  w p ierw szym  dniu 
b y ły  w y m io ty  k rw ią  czystą  P o te m  w y m io ty  ustały. C iep łota  
p o z o staw a ła  p ra w id ło w ą :  3 6 ,9 °— 37,4°. N a  6. dzień w y ją łe m  
tam pon. W s z y stk o  S o j o n e  doraźnie. N a  9. dzień o d ją łe m  
szwy. D n ia  d w u n a ste g o  po o p e ra c y i  p o d a n o  ch o re m u  już 
chleb i p o k a r m y  stałe. D ro b n o w id o w e  b ad an ie  w y k a z a ło ,  
że w rzó d  ten  jestto z w y c z a jn e  p rz ew le k łe  ow rzodzen ie ,  c e c h y  
n o w o tw o ru  nie m ające .

W  dniu 29. XII.  ( 1 1  I.) c h o ry  w y sz e d ł  z k lin ik i o w ła ­
sn yc h  siłach . B o le  gastra łg iczne, k tó re  przez 6 lat m ę c z y ły  
ch orego , u stąp iły  doszczętnie.

D zisia j ,  p rz ed sta w ia ją c  c h orego  w  Stanin d o sk o n a łym , 
m o g ę  stw ierdzić, że p rz yb y ło  m u 8 kg. w agi,  ż a d n y ch  b ó ­
lów  od  y s ro k u  nie doznaje . J e  w sz ystk o ,  ż a d n e o z c z e g ó ln e j  
d y e t y  nie przestrzega. P rac u je  w  banku , j a k  daw nie j przed 
chorobą.

Z a u w a ż y ć  je d n a k  n a l e ż y ®  że i w  l/2 ro k u  p o  d o k o ­
nanej o p e ra c y i  ż o łą d ek  p rzed staw ia  się w  s tan ie  n ieco roz­
szerzonym . D o ln y  b rzeg  nie d ochodzi do p oz io m u p ę p k a  
na  szerok ość  je d n e g o  palca . (S treszczen ie  własne).

D y s k u s y a :  D r  P io trow icz  p rzytacza  ze sw ej p ra ­
k ty k i  p rz yp a d ek ,  w  k tó ry m  o p e ra c y a  z d aw a ła  się niezbg- 
dną, p o m im o  to w ie lk ie  d a w k i  z a sa d o w eg o  azotanu biz­
m utu ta k  p o sk u tk o w a ły ,  iż stan c h orego  zupełnie  się  p o ­
prawił .  —  D r  Ja s trz ę b sk i  zaznacza, iż p ra cu ją c  na K a u ­
kazie  u Prof.  W a g n e ra  w id z ia ł  dużo p o d o b n y c h  p rz y p a d ­
k ów , byli n a w e t ta c y  chorzy, k tó rz y  cierpieli  już od  3 lat. 
P o m in jo  to w le w a n ie  do żo łą d k a  zawiesiny*, z a sa d o w e g o  
azotanu bizm utu dzia łało  dobrze  i k w ^ n o ś ć  zm n iejsza ła  | ię 
do poziom u p raw id ło w e go .  M ó w c a  je s t  tego  zdania, iż przed 
o p e ra c y ą  na leży  zaw sze w y p ró b o w a ć  w szystk ie  inne s'rodki; 
m iędzy  innym i p rzep łuk iw an ie  1/2°l0 n ad tlen k iem  w o d o ru  
rów nież  d a je  d ob re  w yn ik i .  —  Prof.  Z ie m a c k i :  G d y b y  nie 
an atom iczne  położenie  wrzodu, to m cfżnaby b y ło  p ró b o w a ć  d a ­
lej in n ych  Spo so bów ; p rz y p a d e k  nin ie jszy  m ógł  b yć  w y le c z o n y  
w y łą c zn ie  d ro gą  chirurgiczną. W  takich  razach tw orzy  się  roz­
szerzenie żo łądka ,  k a ż d y  k a w a łe k  p o k a rm u  z trud nośc ią  p rze­
chodzi. G d y  zas' z m ia n y  d o trą  do w iększe j tę tn icy ,  m o g ą  nastą-
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Pić wielkie  k rw otok i .  — D r  Jas trzęb sk i  z ap ytu je  p re legenta ,  jak a  
Jest s ta ty s ty k a  zejść  śm ierte lnych. —  Pre legen t odpowiJtda, iż 
według sta tystyk i S p iż a rn e g o  1 2 ° L  (na 6o  p rz yp ad k ó w ).  —  
D r P iotrow icz  tw ierdzi, iż znaczne k rw o t o k ;  nie d o w o d zą  
obecności w rzod u  ok rą g łe go .  Często  w  tak ich  razach s e k e y a  
W ykazywała  ob ec n o ść  raka. —  D r  Ja s trz ę b sk i :  W  tak ich
-razach b a d a n ie  sok u  ż o łą d k o w e g o  w y św ie t la  stan rzeczy. — 
Dr W . K o z ło w s k i  p rzytacza  s ta ty sty k ę  D ie u la fo ya .  —  D r  
M oraczew ski £gość): S ta ty s t y k a  D ie u la fo y a  jest jednostronną. 
K rw a w ie n ie  ż o łą d k o w e  nie zawsze n a d a je  się do o p e ra c y i ;  
n- p. przy  k rw a w ie n iu  w sk u te k  stw ard n ien ia  naczyń  (arte- 
riosclerosis); o p e ra c y a  w tak ich  razach  pozostanie  b e z o w o ­
cną. Jeżeli k rw otok i p o s t a r z a ją  się, to le jS t j  p o d d a ć  ch o­
rego op eracyi.  M ó w c a  z ap ytu je  p re le ge n ta  o d an e  co do 
naw rotów  c h o ro b y  p o  d o k o n a n y c h  o p eracyach .  —  P re le ­
gent: M iałem  bard zo  m ało  p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w  i o p e ro ­
wałem, p rzyp u szcza jąc  n o w o tw ó r  z łośliwy. N a w ro tó w  nie 
spostrzegałem . —  D r  M o racz e w sk i zapytu je ,  czy  jeżeli u  cho- 
rego je s t  n. p. zwiększenie  k w aśn o śc i  na tle n e rw ó w  mii. I 
czy w  ta k im  razie b y w a j ą  n a w ro ty  ch oro by . —  Prelegent: 
Naturalnie b io rąc  spraw ę  z p unktu  te o retyczn eg o  n a w ro ty  
W takich  razach są możliwe. O p e ra c y ę  robię  w  ten sp o ­
sób, a b y  b y ł  c iąg ły  d o p ły w  żółci. —  P rezes  w im ieniu  zgro- 
ntaclzenia dziękuje  p re le ge n to w i za nader p o u c z a ją c y  i zaj- 
ntujący odczyt,  podnosi znaczenie  o p e ra c ja  i rów nież  w y ­
p ow iad a  zdanie, że w czesna  o p e ra c y a  da lepsze w ynik i.

TL D r  Z y g m u n t  M e s s i n g :  G o r ą c z k a  w  n a p a d a c h  
bólów  str z e la ją c y c h  w  p rz e b ie g u  w ią d u  rdzenia (3 p rz y ­
padki). R zecz  od c z y ta ł  w  zastępstw ie  auto ra  D r  Jastrzębski .  
W o b e c  n ieo b ecn o śc i  autora  d y s k u s ja  nie b y ło .  —  Prezes 
W im ieniu z g ro m a d zen ia  w yraz ił  autorow i p o d z ię k o w an ie  
za p o u c z a ją c y  odczjU.

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y  jtęe j : 1)  P rezes p o d a je  
do w ia d o m o śc i ,  iż na pos ied zen iu  R ady7 w y b r a n o  k o m isy ę  
(Prof. Z ie juack i,  D o c . S o w iń sk i  i ipż. K o tarsk i) ,  k tó rą  u p o ­
w ażniono do ułożenia . L s t u  do Z w iązk u  N a ro d o w e g o  Pol-
i *” •Sitiego w  S ta n a c h  Z jed n o c zo n y c h  P ó łn ocn e j  A m e r y k i  w  W a- 

szyngtonie  2 p o w o d u  K o n g r e s u  "N aro d ow ego  P o lsk ie go ,  m a ­
jące go  się o d b y ć  w  m aju  r. b. L is t  od czytano . 2) Odczy7- 
tano p ro to k ó ł  k om is ja ,  k tó ra  za ję ła  się n o w y m  w yn alazk iem , 
m ianowicie  w a tą  ze lnu, p rzed staw ion ą  w  »Z w ią ik u «  ‘ przez 
P- B ary lsk ie g o .  P ro to k ó ł  ten p rz y ję to  do w ia d o m o śc i ,  ko-  
misyi zaś wja-ażono p o d z ię k o w an ie .  3) P. S o k o ło w sk i  o- 
swiadcza, iż k r e w n y  je g o ,  ś. p. K a c z e n o w s k i  z P o łtą w y  p o ­
zostawił b ib liotekę ,  k tó rą  on o f ia ro w u je  »Zw iązk ow i« .  P re ­
zes d od a je ,  iż książki już otrzj^mano (są to p ism a peryo- 
dyczne) i w  im ieniu  »Zw iązku«  sk ła d a  o f ia r o d a w c y  podzię-  -  
kowanie. 4) U c h w a lo n o ,  a b y  lista  cz ło n k ó w  wszwstkich 
Wydziałów zosta ła  w y d r u k o w a n a  i ro zesłana  cz ło n k o m  R a d y .

S e k re ta rz :  D o c . D r  S ow iń sk i .

Xl. Zjazd le k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  polskich w  K r a k o w ie

Komitet gospodarczy X I  Zjazdu podaje do wiadomości, iż 
Sekeya okulistyczna tegoż Zjazdu będzie zarazem stanowić 
Pierwszy Zjazd T  o w. o k u l i s t ó w  p o l s k i c h ,  który się miał 
odbyć w r *t910. Ustanowione dla t,ego Zjazdu biuro pozefetaje 
jiezmienione i funkcjTonuje zarazem jąlco Komitet sek c j jn y  XI. 
Ujazdu lek. i przyr. polskich. Referaty i komunikaty, o ile były 
dla Zjazdu okulistycznego zgłoszone, a tymczasem w druku je ­
szcze Ł ię  nie pojawiły, wejdą w program naszego Zjazdu oSśk  
'nnych, które powinny by7ć zgłoszone do 1 . maja 1911. Do tego 
terminu winni pp. referenci nadesłać krótką tseść referatów ce­
lem wydrukowania i doręczenia ich członkom Zjazdu. Tematy 
dla referatów są następujące: 1) Etyologia i postacie kliniczne 
zapalenia jaglicowego —  sprawozdawcy Prof. Wicherkiewicz 
1 Dr Rosenhauch; 2) Porównawcze badania rozmaitych przetwo- 
r° w  srebra w chorobach ocznych; 3) Porównanie znaczenia roz­
maitych operacyi mających zapobiedz zapaleniu wspólczulnemu;
4) K rytyk a  metod operacyjnych opadnięcia górnej powieki.

Komitet I. Zjazdu Tow. okulistów polskich stanowią: Prof.

Dr B. Wicherkjewicz — przewodniczący, Prof. Dr K. Majewski —  
sekretarz, Dr W. Witaliński —  skarbnik, Dr E. Rosenhauch —  
kier. biura, Dr T. Kleczkowski —  kier. wystawy, Dr Szafnicki —  
kier. gospodarczy.

Komitet gosp. XI. Zjazdu podaje nadto do wiadomości, iż 
utworzyły się następujące K o m i t e t y  m i e j s c o w e :  I. W  łonie 
Tow. naukowego warszawskieg-o: pp. Ditkstein, Miklaszewski, 
Lewiński, Tur, Wóycicki, Janowski, Smolikowski i Biegański.
II. W Tow. lekarskiem lwowskiem: pp. Gluziński, Pisek, R y d y ­
gier i Ziembicki, Beck i Nowicki, Raczj^ński i Kucharski,  Ma- 
chek i Balaban, Łukaszewicz i Papce, Halban i Orzechowski, 
Sieradzki i Kucera, M a rs  i Kucharski,  Bohosiewicz i Serbeński.
III. W  poi. Tow. przyrodników im. Kopernika we L w ow ie :  pp. 
Łomnicki, Nusbaum, Smoluchowski, Sokołowski i Tołłoczko.

Wiadomości bieżące.

Uzupełnienie listy referentów z prac polskich do czaso­
pism zagranicznych, podanej w poprzednim numerze:

Z d e r m a t o l o g i i  i s y f i l i d o l o g i i :  Prof. Dr Franci­
szek K r  z y s z L a ł o w i c z, Kraków, Basztowa 6 (Dermatol. Jahres- 
bericht [Wiirzburg], Archiv f. Dermatol, u. Syphilis).

Dzięki uprzejmości »Gazety lekarskiej* mają p r e n u m e -  
r a t o r o w i e  n a s z e g o  p i s m a  j e s z c z e  i w r o k u  b i e ż ą c y m  
(1911) p r a w o  d o  o t r z y m y w a n i a  » P r z e g l ą d u  p e d y a t T y ­
c z n e g o * ,  wydawanego przy »@tzecie lek.« z a  p o ł o w ę  c e n y  
p r e n u m e r a c y j n e j ,  jednakże nie 2 rb. =  5sftor., ale 2 ‘40  rb .  
= 6 (sześć)  k o r .  Zamówienia na »Przeg]ąd pedyatryczny* 
zechcą czytelnicy naszego pisma skierowywać do naszej Admi- 
nistracyi (Kraków, Dunajewskiego 2).

K r a k ó w .  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d. 
18. I 1911 posiedzenie, na którem przedstawiał Prof. Reiss przy­
padki chorobowe z kliniki dermatologicznejjjgarcoma idiopathi- 
cum haem. cutls Kaposi,  lichen planus ruber, xeroderm a pigmen- 
tosum, rfieningitis luetica [wśród leczenia środkiem Ehrlicha], 
sclerodermia), a Prof. Kader i Dr Radliński operowane przy­
padki z kliniki chirurgiczńej. W  dyskusjo przemawiał prym. Dr 
Borzęcki. Dalszy ciąg dyfekusyi i wykład Dr BlassbeflM odbędzie 
się d. 8. lutego 1911.

—  Sekeya Jarosławska Towarzystwa lekarzy galic. wybrała 
na r. b. następujący zarząd: prezes Dr Wł. Czyżewicz, wicepre- 
zes Dr Fechter, sekretarz Dr Wł. Orłowski, sekretarz posiedzeń 
D r M. Spatz, członek Wydziału Dr Dulęba (z Sieniawy)* dele­
gaci na Walne Zgromadzenie EDir Czyżewicz i Sawrcki, zastępcy7 
Dr Fechter i Meisels.

—  Z d. 15. b. m. rozpoczął wyehd^zić w Krakow ie  dwu­
tygodnik p. t. .S łow o lekarskie*, poświęcony sprawom zawo­
dowym i higienie społecznej, organ Krajowego Związku lekarzy 
i Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej. Komitet redakcyjny two­
rzą dotychczas: R. dwu Prof. Wicherkiewicz, przewodniczący 
Związku krajowjggo lekarzy7 galicyjskich, Dr St. Schoengut, prze­
wodniczący Izby lek. zach.-gal., Dr S. Bronowski (Warszawąh 
Prof. Dr Ciechanowski, Dr Damski, Prof. Dr Dobrowolski, Dr 
E. Gćrard Festenburg (Lwów), Dr Karw ow ski (Poznań), Dr Stahr, 
D r Sterling W M d”  Redaktorem odpowiedzialnym j e s ł  Dr W ła ­
dysław Żydłowicz.

—  Potężniejący ruch naukowy na polu filozofii wywołał 
potrzebę drugiego obok .Przeglądu _filo>aolicznego* czasopisma 
polskiego, poświęconego temu przedmiotowi. Jest nim wyęho- 
dzący od Nowego Roku wfł L w o w ie  pod redak*cwą Prof. Dra 
Twardowskiego miesięcznik .Ruch filozoficzny«, obejmujący 
wszystkie działy^filozefii, a więc i filozofie brzyrody i stąd mo­
gący interesować przyrodników-lekarzy.

—  Miarą czci, juką otoczony był niedawno zgasły ś. p. 
Prof. Stanisław Koslanecki, były niezwykle urpczy.stosęi żałobne, 
kt&re odbyły się z końcem roku zeszłego w ^Bernie, a w któ­
rych współzawodniczyli ze sobą” słuchacze i uczniowie z kole­
gami przteĄwcześnie Zmarłego znakomitego uczaittrge. W  auli 
wszechnicy berneńskiej odbyło się posiedzenie żałobne na kHó- 
rem wygłosili m owy ia ło bn e  delegaci uniwersytetów: rektor 
P<of. Fischer. Prof. Kohlsdiiitter i Prof. Tam bor z Berna, l»rof. 
Bistrzycki z Fryburga , Prof. F ichter i Prof. Rupe z Bazylei, Prof.
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Piefel z Genewy. Senat Wszechnicy berneńskiej wydał obecnie 
te przemówienia drukiem, poprzedzając je  życiorysem i portre­
tem ś. p. Kostaneckiego.

Bracia  ś. p. Prof. Stanisława Kostaneckiego, złożyli na 
fundusz Jego  imienia w kasie Akademii Um. kwotę 2 ® 0 0  kor., 
z przeznaczeniem corocznych odsetek na rzecz Wjajlziału mate­
matyczno-przyrodniczego tejże Akademii, a przedewszystkiem na 
popieranie samodzielnych badań naukowych.

Choroby zakaźne w Krakow ie. Od 8. I. do 14. I. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 6 f  3 (w tem obcych 2 f  1), 
krztuśca 9 f  2, płonicy 7 f  1 ; odry 41 y 5 (5 f  1), duru brzu­
sznego 4 , czerwonki 1, nagm. zapalenia opon 1 f  1, róży 1.

Dr laniszewski.

W a rsza w a . Magistrat zawarł z Towarzystwem  opieki nad 
umysłowo i nerwowo chorymi umowę o umieszczanie w Zakła­
dzie w  Drewnicy chorych ze szpitala Jana Bożego, przedewszyst­
kiem tych, którzy mogą pracować na fermie w Drewnicy. Obe­
cnie umieścił magistrat w Drewnicy 15 chorych. Personal lekar­
ski w Drewnicy powiększony zostanie o jednego lekarza.

—  Po niespodziewanem zamknięciu »Stowarzyszeni a le­
karzy polskich* latem r. z., grono złożone z Dr,ów: K. Cheł- 
chowskiego, J. Jaworskiego, PI. Nusbauma i W. Szumlańskiego, 
zajęło się opracowaniem nowej ustawy Stowarzyszenia lekarzy, 
któreby miafo na celu rozwój stosunków towarzyskich i zajmo­
wanie się sprawami zawodowemi. Ustawę tę, podpisaną przez 
Drów: L . Babińskiego, J. Jaworskiego, W . Kamockiego, Leśniow- 
skiego, T. Reutta, B. Sawickiego i W. Szumlańskiego, przedsta­
wiono władzom. Ustawa ta uzyskała legalizacyę. N owe T o w a ­
rzystwo będzie nosić nazwę: » Stowarzyszenie lekarzy warszaw­
skich*.

—  W  dniu T i  b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału
111. Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, na którem po prze­
mówieniu dorocznem inauguracyjnem p. Jana Sosnowskiego:

» 0  istocie podniety* przedstawiono 6 komunikatów, m. i.: 1) 
P. A. Czartkowski: »W p ływ  floroglucyny na powstawanie anto- 
cyanu«. 2) P. J. Tur :  »W sprawie powstawania mezodermy 
u owodniowTów (amniota)*.

Łódź. Oprócz wymienionych w ostatnim zeszycie naszego 
pisma należą nadal do Zarządu Towarzystwa lekarskiego w Łodzi 
Dr K. Jasiński, jako sekretarz stały, i Dr W. Jasiński, jako II bi­
bliotekarz.

Z różnych stron. Dr M. Stefanowska i Dr J. Joteyko 
otrzymały od Akademii nauk w Paryżu nagrodę im. Megea za 
pracę p. t. »Psycho4iz,yologia bolu«. (Ruch filozof. Nr 1).

—  Dr fil. Stefan Sterling uzyskał doktorat medycyny we 
Wrocławiu.

M ianowani: profestRimi nadzw. docenci Frankl-H ochwart 
i Landsteiner, a prof. tytularnymi docenci Frank, Strasser, Ko- 
schier, Singer, H irsc h l , B iehl,  Braun , Latzko, Pick, Raimann 
i Schottlander; doc. Moro profesorem pedyatryi w Heidelbergu; 
dermatolog doc. Spiethofł i neurolog doc. Strohmayer w Jenie 
profesorami nadzwycz.

Zm arli.  Dr Sabin Garbusiński,  lekarz okręgowy z Dąbro­
wy, w K rakow ie  w 45 r. ż.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. D r S t a n is ł a w  C ie c h a n o w sk i.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarsk iego krakow skiego  
odbędzie się we środę d. 8. lnteg-o 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu Towarzystwu Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym : DfskuSya nad przypadkami, przedstawionymi na poprze- 
dniem posiedzeniu. 2) W ykład  Dr B l a s s b e r g a :  »Przetwór 
»606* w  świettle chemoterapii Ehrlicha*.

Nadesłane.

Szczawa

A  i i i  wr  uznana za 
na j lep sza  i_naturalną.

N a jle p sz e  sku tk i w n ieży tach  ż o łą d k a  i p ę c h e rz a ,  j a k o -  
teź  d ró g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsy ła  na żądanie B runnen-U nternehm ung K ron dorf 
bei K arlsbad lub też G eneralna reprezentaeya*.dla G alicyi i B uko­

w iny, K rąków , G rodzka 48. L w ó w , Sykstuska 31.

P .  T .  P a n ó w  L e k a r z y
którzy raczą zapisywać naszą od przeszło 30 lat wypróbowaną 
sól borowinową, prosimy najuprzejmiej o dokładne oznaczanie 
„MATTONTEGO SÓL BO R O W INO W A", aby uniknąć zamiany 
z innymi podobnymi przetworami.

Z poważaniem

Henryk Mattoni, Tow, akcyjne.
'■y------------ ---S*'i— ■  Jjp1" '—Jjł   rrj ----------- "  . . . . -- -.•-'-V-

,1. tr, mu 111. -.1 ntfji /.. ■>* y.ii. <y- '.'G  f.+Af w «  «łji A i*u rw* M ' fiwrsM '{U1! ,

1OTY1
GORZKA WODA NATURALNA H

* ĄJl e p s z y  środek c z y s z o ik 61
ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE

Najlepsze pióra do napełniania od 80  h d o  20  K za sztukę

O łó w k i do p isan ia  na c ie le
w różnych k o lorach  1 3 1

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety l itografowane i drukowane

Skład papieru —  galanteryi — ksiąg handlow ych

Z . Z iem b ick i Plac Maryacki 2
Wysyłka na prowincyę odwrotną  pocztą.

Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

P IE R Ś C i O ^ K S  zaręczynowe 
i ślubne

zegarki, zegary, łańcuszki i w sze lk ie  w y ro b y  ju b ile rs k ie  
poleca n a jta n ie j

ZAD ARM O
i Opłacone w y ­
syła  b og a to  i lu­
strów . cenniki.

Na sk ładzie: s rebro  s to ło w e  i wy­
roby z ch ińsk iego  srebra.

Emil (?o ld w a sse r  w Krakowie ul. Grodzka Nr 25



^ s ty c z n ia  1911. PR ZEG LĄD  L E K A R S KI Nr 3

Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liąuor Sanguinalis Krewel

N i o d o k r e w t i o S ć ,  b ł ę d n ic a ,  
a m e n o r r h o e .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a  0,00B g  i 0 , 1 0  g  K r e o s o t  
s k r o f u l o z a ,  

u t a j o n a  g r u ź l i c a .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a  0 ,05  g  i 0 , 1 0  g  G n a j a c o l  c a r .  
S k r o f u l o z a .  u t a j o n a  g r u ź l i c a ,  

p h t i s i s  i n c ip ie n s .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnamylico

z 0,01 g  N a t r .  c i n n a m y l i c u m  
S k r o f u l o z a  i g r u ź l i c a  

p h t h i s i s  i n c ip ie n s .

Liąuor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

z a w i e r a  0 , 0 2 %  Ac-id. a r s e n ie .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0 ,0006 g .  A c id .  a r s e n i c o s .  
H i s l e r y a ,  n c u r a s t a n i a ,  s k r o ­
f u l o z a ,  a c n o ,  w y r z u t y  s k ó r n e .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0 ,0 0 1  g  J o d .  p u r  
B ł ę d n i c a ,  m e d o k r e w n o ń ć .  

lu e s .  s k r o f u l o z a .

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0 ,0 0 1  g  A c i d .  v a n a d iu ic L i in  
B ł ę d n i c a ,  b i a ł a c z k a ,  s t a n y  

s u c h o t n i c z e ,  d u s z n i c a .

S a n g u i n a  Krewel
i jego połączenia

w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 
ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 

liguor a 300 gr w oryg. flaszkach.

B

P r z e t w o r y

Sanguinalowe
są to przetw ory  żelaza k rw i, któ­

re wskutek sk ładu  dostosowanego  

do k rw i z d ro w ej odznaczają  sią 

przez szybkie, pew ne i  d łu g o trw a ­

łe d z ia ła n ie , ja k o też  przez n a d ­

zw yczajny dobry smak. N aw et  

p rzy najdłuższem  u żyw an iu  n ie  

p o c ią g a ją  za sobą żadnych n ie­

korzystnych d z ia ła ń  ubocznych, 

natom iast p o b u d z a ją  s iln ie  ape­

tyt i  traw ien ie, p o p ra w ia ją  szyb­

ko obraz krw i, podnoszą wagą 

c ia ła  i  u su w ają  szybko wszelkie 

dolegliw ości n iedokrew n ości i  b łę­

dn icy i  stanów  pokrew nych.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z  0 ,05  g  J e h l y o l a m m o n  

N i e ż y t y  m a c i c y ,  l n c ł r i l i s .  
l e u k o r r h o e .

Liąuor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0 ,0 2 5  g' L e c i t h in

S t a n y  w y c z e r p a n i a ,  o z d r o -  
w i c n i e ,  c i ę ż k a  n i e d o k r e w n o ś ć  

i b ł ę d n ic a .

Pilulae Sanguinalis Krewel
c. Chinin, hydrochloric.

z 0 ,05  g  C h i n in ,  h y d r o c h l o r i c  

N e r w o w o ś ć ,  n e u r a s t e n i a  n a  
t le  b l e d n io z e i n .  s t a n y  o s ł a ­

b i e n i a .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

S t a n y  b l e d n i c z e  r o z p o c z y ­
n a j ą c e  s ię  a t o n i ą  n a r z ą d ó w  

t r a w i e n i a .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Z n a k o m i t y  ś r o d e k  w z m a c n i a ­
j ą c y  d l a  p r a k t y k i  d z ie c ię c e j ,  
d o s k o n a ł y  p r z y  b ł ę d n i c y  d z i e ­

c ię c e j  1 3

Liąuor Sanguinalis Krewel
c. Ol. Jecoris Aselli

S m a c z n a ,  d o s k o n a l e  z n o s z o ­
n a  e m u l z y a  t r a n u  r y b i e g o  
o s w o i s l e n i  d z i a ł a n i u  u d z ie c i  
s k r o f u l i c z n y c h  i o s ł a b i o n y c h  

c h o r o b a .

Uważać zawsze na oryg. markę Krewel
P r z e d  bezwartościowemi, u m y ś l n i e  p o d o b n i e  b r z m i ą -  

c e r n i  n a ś l a d o w n i c t w a m i  i n n e g o  p o c h o d z e n i a

należy najwyraźniej przestrzedz.
P a n o m  l e k a r z o m  n a  ż y c z e n i e  p i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  b e z p ł a t n i e  i o p ł a t n i e .

Krewel & Z =
^  O .  G -  b .  H .  ■ « ■

Chem. Fabrik l\CMH a. Rh
Z a s t ę p c a  n a  A u s t r o - W ę g r y :  M .  K R I S ,  K . Iv. F e l d - A p o t l i e k e .  W i e n  I , S t e f a u s p l a t z  8 .

H I
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■Bruinatą comp. „Janr
u

215 bsm aczny i ic l^ o s tra w n y .
N a j l e p s z y  s p o s ó b  p o d a n i a  soii bromowych. waleryanowych, 

i fosforowych i wyciągu z orzechów Kola w postaci syrupu.
i ' r / u  k r y  s m a k  w a l e r y a n y  w  z u p e ł n o ś c i  p o k r y t y .  

W s k a z a n i a :  p r z y  nerwowości, osłabieniu, neurastenii, hi- 
sieryi, p a d a c z c e ,  piąsawicy, zamroczeniach epileptycznych. 
D a w k o w a n i e : D o r o s ł y m  1 — 3  ł y ż e c z e k  d z i e n n ie  p o  j e d ż e -  

njb  z w o d ą  lu b  m le k i e m .  —  Dzieciom p o n iż e j  10 l a t  pól d a w k i .  

' : : a :  ‘ /i f l a s z k a  K o r .  3 - 8 0 .  ‘ / ,  f l a s z k i  K o r .  2. 
Rp. S y r u p  V a l e n a n o  B r o m a t .  e o m p .  , , J a h r “  l a g .  o r i g

W y r ó b  i g ł ó w n y  s k ia d

w Aptece F O R T U N A T A  G R A LE W SK IE G O  w K r a k o w ie  ul. S z c z e p a ń sk a  1 .1.
Składy praw ie we w szystkich  aptekach.

n adzw ycza j  sm ac zn y ,  płynny p rzetw ó r  
nem oglob inowy,  n i e s z k o d l i w y  dla z ę ­
bów, pob u d za jący  a p e t y t ,  znakom ic ie  

w y p r ó b o w a n y  przy
icdol^rwistośrr i ogólnem osłabieniu.

p rzetw ó r  Iecytynow o - hem o gio b in o w y  
o w y p r ó b o w a n e m  działaniu przy 

neurastenii i innych ch o ro b ac h  n e r w o ­
w y c h ,  przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i krzywicy. 236

(S ud-tiro l)W A r c o  vil!a Germania
ordynuje przez sezon zimowy 311

Dr Włyński Kalikst

przetwór gw-ti i-olowo-bemoglobinowy polecany przez lekarzy przy s c h o r z e ­
n i a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n i a ,  gmźlicy płuc, nieżycie płuc, zapaleniu 

oskrzeli, krztuścu i skrofulozus,

:-------  P róbki i p iśm ien n ictw o  b ezp ła tn ie .
Próbki Ijeeitłim-Pprttynamin tytko za obliezeniew kosztów pr^e/. wy­

robu dlii' Austro-Węgir-r

Fabryka przetworiw leczniczych Etipiinsza
W Radomyśla Wielkim poleca przetw ory w iasn e: 

K am p h c n o l P ro f. D ra  ChSomsi^yego. ^S-Jrzy.
róży, f l e g m o n a c h ,  r o p n i a k a c h ,  c z y r a k a c h ,  p r z e t o k a c h  g r u ź l i c z y c h  i t. p. C e n a  f l a s z k i  K o r .  2 ‘ — .

Pilulae natr. arsenie comp. K a ż d a  p i g u ł k a  z a w i e r a :  
N a t r .  a r s e n ie .  0 .0005  F e r r .  p r o t o k o l .  0.05. C h in in  

h y d r . - C a l c .  g l y c e r i n .  p h o s p h o r .  B x t r .  C o l a e  sp is .  a a  0.03. E x t r .  n u c i s  v o m  0.005 .  P u l v i s  rh e i  q. s . P i g u ł k i  te  
są o b d u k o w a n e  cukrem. Cena za  f l a k o n  o 100 p i g .  K o r .  -P— . W y d a j e  s ię  j e d y n i e  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

P ilu la e  m cdic. M a iu la .

w

F erro p fio sp h a t (S yr. fe rr . m angan hypophosphor. com p.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonlcum w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t a n i i ,  itp. 
Z a w i e r a :  ż e la z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h in in ę ,  f o s f o r ,  s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i s o le  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w s y r u p i e .  

fcSk ład  c h e m i c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s ię  j e d y n i e  w  a p t e k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  
z a  f l a k o n  K o r .  2 ' — . S p o s ó b  u ż y c i a :  2  — 3  r a z y  d z i e n n ie  ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  1/i s z k l a n k i  w o d y .  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

S a p o m cn th o l. (M aść  S a p o m c n th o lo w a ).
Z a w i e r a  c i a ł a  lo tn e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n to l ,  itp. , k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y ­
nach. p a r o w y c h  z r f ł y d łe m .  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  ł a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s ię  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z w m n y ,  o m i ł e j  w o n i .  
D z i a ł a  z n a k o m i c i e  w  bólach reumatycznych różnych postaci, s p e c y a l n i e  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ś n i o w y m ,  l u r n b a g o ,  i s c h ia s ,  
n e r w o b ó l a c h  itp. W  d z i a ł a n i u  s z y b k i  i c z ę s t o  p e w n y  n a w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  le k i  s k u t k u  n ie  w y ż e r a ł y .  S k u t e ­
c z n o ś ć  S a p o m e n t h o l u  s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l in i c e  w i e d e ń s k i e j  n a  o d ­
d z ie lę  II I . S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s ię  s i ln ie ,  p o c z e m  o w i j a  t a k o w e  w t j fs i  l u b  f l a n e l ą .  D o  n a b y c i a  
w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  p o  c e n i e  za m a ł y  s ło i k  K o r .  1'40, z a  d u ż y  K o r .  5 — , T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o ­
l o n y  w  c e s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k a r s k i e j  i M i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  P e t e r s b u r g u .

Preparata powyższe są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Skład główny w1, aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze form ułki: o r y g in a ł M atu la .
N a z w y ,  m a r k a ,  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r ^  i p r ó b k i  d l a  P a n ó ™  L e k a r z y  g r a t i s  i f r a n c o  p r z e s y ła .  
L a b o r a t o r y u m  i F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  Rad omy śl u Wielkim
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Dr Ed m u n d R o sen h a u ch ,
a sy s te n t k lin ik i.  *

R z a d k o  t y l k o  p r z y d a r z a j ą  s i ę  p o w i k ł a n i a  p o d c z a s  p r z e ­
b i e g u  o c h r o n n e g o  s z c z e p i e n i a  k r o w i a n k ą .  N a j c z ę ś c i e j  s p o ­
s t r z e g a n o  s c h o r z e n i a  t a k i e ,  j a k  p o k r z y w k ę ,  l i s z a j e c ,  w y p r y s k ,  
c z a s e m ,  l e c z  z n a c z n i e  r z a d z i e j ,  p ę c h e r z y c ę ,  z a p a l e n i e  u s t  p r y ­
s z c z y k o w e ,  d y m i e n i c ę ,  m n o g i e  c z y r a k i ,  r ó ż ę .  N a d t o  o p i s a n o  
k i l k a d z i e s i ą t  p r z y p a d k ó w  p o w i k ł a ń  z e  s t r o n y  n a r z ą d u  w z r o ­
k o w e g o .

Z  p o m i ę d z y  5 0  t a k i c h  p r z y p a d k ó w  o g ł o s z o n o  t y l k o  
t o ,  p o l e g a j ą c y c h  n a  s a m o z a k a ż e n i u .  N a j c z ę s ' c i e j  u l e g a j ą  z a ­
k a ż e n i u  o s o b y ,  z a j m u j ą c e  s i ę  p i e l ę g n o w a n i e m  s z c z e p i o n y c h  
d z i e c i ,  a  w i ę c  p r z e w a ż n i e  o s o b y  s t a r s z e .

S p o s ó b ,  w  j a k i  z a k a ż e n i e  n a s t ę p u j e ,  b y w a  b a r d z o  r ó ­
ż n y :  n a j c z ę s t s z y m  p r z e n o ś n i k i e m  s ą  p a l c e ,  k t ó r e  j a d  p r z e ­
n o s z ą  d o  o k a  p o ś r e d n i o  l u b  b e z p o ś r e d n i o ,  c z a s e m  j a d  t e n  
m o ż e  s i ę  d o  o k a  d o s t a ć  z  o p a t r u n k ó w ,  n a  k t ó r y c h  z n a j ­
d u j e  s i ę  z a s c h n i ę t a  r o p a ;  z d a r z a  s i ę ,  ż e  l e k a r z o w i  p o d c z a s  
s z c z e p i e n i a  n i e c o  k r o w i a n k i  p r y ś n i e  d o  o k a 1) .  O p i s a n o  r ó ­
w n i e ż  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  k ą p i e l  w  t e j  s a m e j  w o d z i e ,  
w  k t ó r e j  p o p r z e d n i o  d z i e c k o  s z c z e p i o n e  s i ę  k ą p a ł o ,  s t a ł a  
s i ę  p r z e n o ś n i k i e m  j a d u .  ( S t e n g e l ,  E i c h h o f ) .

P i e r w s z y m ,  k t ó r y  p r z y p a d e k  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j  p o ­
w i e k  o p i s a ł ,  b y ł  H i r s c h b e r g  w  r .  1 8 7 9 .  W  p r z y p a d k u  t y m  
W y s t ą p i ł y  o w r z o d z e n i a  n a  p o w i e k a c h ,  k t ó r e  p o s u w a ł y  s i ę  
n a  s p o j ó w k ę .  W  k o ń c u  w y s t ą p i ł y  n a c i e k i  p r z y  r ą b k u  r o ­
g ó w k o w y m .  M i m o  t o  p o  1 0  d n i a c h  c h o r y  z u p e ł n i e  s i ę  w y ­
l e c z y ł .  G o r z e j ,  b o  z n i s z c z e n i e m  c a ł e j  g a ł k i  z a k o ń c z y ł  s i ę  
p r z y p a d e k ,  s p o s t r z e g a n y  w  k i l k a  l a t  p ó ź n i e j  ( 1 8 8 2 )  p r z e z  
C a l h o u n a .  D a l s z e  p r z y p a d k i ,  o p i s a n e  p r z e z  S c h a p r i n g e r a ,  
H i r s c h b e r g a ,  S c h i r m e r a ,  L e b e r a ,  S c h w e i g e r a ,  T h o m p s o n a ,  
H e n d l a ,  p r z e b i e g a ł y  p o d o b n i e .  P u r t s c h e r  s p o s t r z e g a ł  k i l k a  
c w r z o d z e ń ,  u m i e j s c o w i o n y c h  w  z a ł a m k u .  S p r a w a  p r z e b i e g a ł a  
z  s i l n y m  o b r z ę k i e m  s p o j ó w k i ,  a  n a  r ą b k u  r o g ó w k o w y m  
W y t w o r z y ł  s i ę  w r z ó d  p ó ł k s i ę ż y c o w a t y .  R ó w n i e ż  n a  s p o j ó w c e  
W i d z i e l i  o s p i c ę  k r o w i a n k o w ą  S e g a l ,  F o r s t e r ,  P i h J ,  L a ą u e u r .  
A r o n  o p i s a ł  p r z y p a d e k  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j  u  2 5 - l e t n i e j  
k o b i e t y ,  k t ó r e j  d z i e c k o  b y ł o  n i e d a w n o  s z c z e p i o n e .  N a  b r z e g u

J) Crichett, Boechler, Jamson, Story.

p o w i e k o w y m  p o k a z a ł o  s i ę  o w r z o d z e n i e ,  k t ó r e  p ó ź n i e j  r o z ­
s z e r z y ł o  s i ę  i n a  s p o j ó w k ę ,  a  t a k ż e  i n a  r o g ó w c e  w y w o ł a ł o  
p o w i e r z c h o w n y  u b y t e k .  W  r .  1 9 0 8  s p o s t r z e g a ł  T e r t s c h  d w a  
p r z y p a d k i ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  z a k o ń c z y ł  s i ę  p o z o s t a w i e n i e m  
d r o b n e j  p l a m k i  n a  r o g ó w c e ,  d r u g i  z a ś  z n a c z n e m  s k r ó c e ­
n i e m  p o w i e k ,  c z ę ś c i o w o  p o z b a w i o n y c h  r z ę s ,  s p o w o d o w a -  
n e m  m a r t w i c ą  s k ó r y  p o w i e k o w e j .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  w  t y m  p r z y ­
p a d k u  i s t n i a ł o  z a k a ż e n i e  m i e s z a n e  ( W i c h e r k i e w i c z ) .

J e s z c z e  w  m a r c u  z .  r .  o g ł o s i ł  B e d n a r s k i  p r z y p a d e k  
o s p i c y  k r o w i a n k o w e j  u  4 - l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  s z c z e p i o n e g o  
d w a  d n i  p r z e d  p o w s t a n i e m  c i e r p i e n i a  o k a .  P r z y p a d e k  t e n  
j e s t  p r z e z  t o  r z a d k i ,  ż e  o s p i c a  k r o w i a n k o w a  w y s t ą p i ł a  u  o -  
s o b n i k a  s z c z e p i o n e g o ,  g d z i e  w i ę c  c h o d z i ł o  o  s a m o z a k a ż e n i e -  
O w r z o d z e n i a  z a j m o w a ł y  o b i e  p o w i e k i  i m a ł ż o w i n ę  u s z n ą .  
P o  k i l k u  d n i a c h ,  w  n a j b l i ż s z e m  s ą s i e d z t w i e  o w r z o d z e ń  p o ­
w s t a ł y  j e s z c z e  ś w i e ż e  p ę c h e r z y k i ,  k t ó r e  s z y b k o  u l e g ł y  o w r z o ­
d z e n i u .  L e k k i e  p o d w y ż s z e n i e  c i e p ł o t y .  P i ą t e g o  d n i a  o d  p o ­
w s t a n i a  o w r z o d z e ń  z a u w a ż o n o  z n a c z n ą  p o p r a w ę ,  o w r z o d z e ­
n i a  j e d n a k  u t r z y m y w a ł y  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  k i l k a  t y g o d n i .  P o ­
z o s t a ł o  w y p a d n i ę c i e  r z ę s ,  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  c z a s  d w u m i e ­
s i ę c z n e j  o b s e r w a c y i ,  w r z o d y  j e d n a k  n i e  p o z o s t a w i ł y  ż a d n y c h  
b l i z n  a n i  z n i e k s z t a ł t n i e n i a  p o w i e k .  O w r z o d z e n i a  w  p r z y p a d k u  
B e d n a r s k i e g o  m i a ł y  r ó w n i e ż  c h a r a k t e r y s t y c z n e  z n a m i ę  d l a  
o s p i c y  k r o w i a n k o w e j ,  t .  j .  b r z e g i  o s t r o  o d g r a n i c z o n e ,  n i e ­
r ó w n e ,  m a p o w a t e .  S i e d e m  p r z y p a d k ó w  o s p i c y  k r o w i a n k o ­
w e j  n a r z ą d u  w z r o k o w e g o  o g ł o s i ł  r .  d w .  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z  
w  m a j u  1 9 1 0 .  P r z y p a d k i  t e  s p o s t r z e g a ł  c z ę ś c i o w o  w  p r a k ­
t y c e  p r y w a t n e j ,  c z ę ś c i o w o  w  k l i n i c e .  O d  o g ł o s z e n i a  t e j  
p r a c y  z d a r z y ł y  s i ę  w  k l i n i c e  k r a k o w s k i e j  n o w e  p r z y ­
p a d k i ,  k t ó r e  z  p o l e c e n i a  r .  d w .  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z a  p o ­
n i ż e j  o g ł a s z a m ,  a  k o r z y s t a j ą c  z  j e g o  p o z w o l e n i a  p r z y t a c z a m  
i p o p r z e d n i e  p r z y p a d k i  o b s z e r n i e j ,  a  t o  d l a t e g o ,  i ż  z a w i e ­
r a j ą  w i e l e  s z c z e g ó ł ó w  c i e k a w y c h  n i e t y l k o  d l a  o k u l i s t ó w ,  
a l e  i  d l a  i n n y c h  l e k a r z y  p r a k t y k u j ą c y c h .

1 .  4 .  c z e r w c a  1 9 0 7  z g ł a s z a  s i ę  p .  H .  N . ,  p o n i e w a ż  o c z y  
o d  k i l k u  d n i  s ą  z a p a l o n e .  Z r a z u  n i e  p o d a j e  c h o r a  n i c  o  p r z y ­
c z y n i e  c i e r p i e n i a .  G r u c z o ł y  p r z y u s z n e  l e w e  o b r z ę k ł e ,  m i e r n y  
o b r z ę k  p o w i e k ;  c a ł a  s p o j ó w k a  s i l n i e  z a c z e r w i e n i o n a ,  m i e r ­
n i e  o b r z m i a ł a .  P r z y  b r z e g u  r o g ó w k i  m a ł e  w y n a c z y n i e n i e . —  
O k o  o c z y s z c z o n o  s t a r a n n i e ,  o p ł u k a n o  w o d ą  b o r o w ą  i  z a ł o ­
ż o n o  s p i r y t u s o w ą  o p a s k ę  o c h r o n n ą ;  n a d t o  p r z e p i s a n o  I O °/0 
m a ś ć  j o t h i o n o w ą ,  d o  w c i e r a n i a  w  o k o l i c ę  g r u c z o ł u  p r z y u -  
s z n e g o .

W  d w a  d n i  p ó ź n i e j  p r z y b y w a  c h o r a  z n o w u ,  l e c z  o b r a z  
c h o r o b o w y  b y ł  t y r a  r a z e m  d a l e k o  w y r a ź n i e j s z y .  O b r z ę k  
p o w i e k  p o w i ę k s z y ł  s i ę  z n a c z n i e ,  p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  o b r z m i e n i e  
s p o j ó w k i  ( c h e m o s i s ) ;  w  z e w n ę t r z n y m  k ą c i k u  w i d a ć  t y p o w e
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o w r z o d z e n i e  o s p ó w k o w e ,  n a  p o w i e k a c h  s z a r y  n a c i e k ,  s z e ­
r o k i ,  d w a  o w r z o d z e n i a  w  n o s o w e j  c z ę ś c i ,  a  t r z e c i e  w  s k r o ­
n i o w e j  c z ę ś c i  g ó r n e j  p o w i e k i .  Z a p y t a n a ,  t e r a z  d o p i e r o  o p o ­
w i a d a  c h o r a ,  ż e  j e j  d z i e c i  n i e d a w n o  t e m u  s z c z e p i o n o ,  ż e  
o w r z o d z e n i a  p o  s z c z e p i e n i u  n a  r a m i o n a c h  d z i e c i  s i l n i e  r o ­
p i e j ą  i ż e  c h o r a  s a m a  z a j m u j e  s i ę  o c z y s z c z a n i e m  z a b r u k a -  
n e j  b i e l i z n y  d z i e c i .  C h o r a  s k a r ż y ł a  s i ę  n a  b ó l  g ł o w y  i  m i a ł a  
p o d w y ż s z o n ą  c i e p ł o t ę  ( 3 8 ' 5  C . ) .  C e l e m  b a d a n i a  b a k t e r y o l o -  
g i c z n e g o  p r z e s z c z e p i o n o  w y d z i e l i n ę  o w r z o d z e ń  n a  p o ż y w k i .  
C a ł ą  s p o j ó w k ę  d o k ł a d n i e  k o l l a r g o l e m  o b m y t o ,  a  d o  w o r k a  
d a n o  m a ś ć  r t ę c i o w ą  ż ó ł t ą  i z a ł o ż o n o  o p a s k ę .

8 .  V I .  j e s z c z e  s i ę  u t r z y m u j e  o b r z ę k  p o w i e k ,  a  t a k ż e  
i n a c i e k  n i e  z m n i e j s z a  s i ę .

B a d a n i e  b a k t c r y o l o g i c z n e  w y k a z a ł o  p r ą t k i  b ł o n i c y .  
P r ó c z  z a t e m  p o w y ż s z e g o  m i e j s c o w e g o  l e c z e n i a  w s t r z y k n i ę t o  
p o d s k ó r n i e  s u r o w i c ę  p r z e c i w b ł o n i c z ą .  N a z a j u t r z  b y ł a  m a ł a  
t y l k o  z m i a n a  w  o b r a z i e  c h o r o b o w y m ,  w y r a ź n a  n a t o m i a s t  
j u ż  1 0 .  V I .  O d  t e g o  c z a s u  o b j a w y  n a  p o w i e k a c h  i  s p o ­
j ó w c e  z  d n i a  n a  d z i e ń  w y b i t n i e  u s t ę p o w a ł y ;  w y t w o r z y ł  s i ę  
w p r a w d z i e  n a c i e k  r o g ó w k o w y ,  k t ó r y  w  n a s t ę p s t w i e  w y w o ł a ł  
o w r z o d z e n i e ,  l e c z  z a g o i ł o  s i ę  o n o  p o d  w p ł y w e m  g a l w a n o -  
k a u s t y k i  i  a t r o p i n y  w  k r ó t k i m  c z a s i e .  J e d n a k ż e  d o p i e r o  2 6 .  V H ł  
r n o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  z u p e ł n e  z a g o j e n i e  z  p o z o s t a w i e n i e m  
p l a m k i  r o g ó w k o w e j .  S u r o w i c ę  w s t r z y k n i ę t o  6  r a z y .  N a l e ż y  
j e s z c z e  w s p o m n i e ć ,  ż e  n a c i e k i  p o w i e k  j u ż  p o  k i l k u  d n i a c h  
u s t ą p i ł y ,  u t r z y m y w a ł y  s i ę  t y l k o  u b y t k i ,  p o w s t a ł e  w s k u t e k  
z n i s z c z e n i a  t k a n k i  p o w i e k i  i  s p o j ó w k i .

2.  C h a j a  S . ,  1 3  m i e s . ,  p r z y b y ł a  S c z e r w c a  1 9 0 7  z  m a t k ą .  
P r z e d  j e d e n a s t u  d n i a m i  s z c z e p i o n a  n a  l e w e m  r a m i e n i u .  O d  
p i ę c i u  d n i  o b r z m i a ł o  p r a w e  o k o  i d o ś ć  z n a c z n i e  r o p i e j e .

R o z p o z n a n i e :  P u s t u l a  a d  c a n t h .  i n t .  p a l p .  s u p .  e  v a c -  
c i n a t i o n e .

R o z p a d  o w r z o d z e n i a  p o s u n ą ł  s i ę  i  n a  b r z e g  p o w i e ­
k o w y .  J u ż  8 .  V I .  n a s t ą p i ł a  z n a c z n a  p o p r a w a  p o d  w p ł y w e m  
z w y k l e  s t o s o w a n e g o  l e c z e n i a .  O  d a l s z y m  p r z e b i e g u  n i c  n i e  
z a p i s a n o .  N a j p r a w d o p o d o b n i e j  z a t e m  s p r a w a  c h o r o b o w a  z a ­
g o i ł a  s i ę .

N a s t ę p n y  r o k  b y ł  w o l n y  o d  p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w ,  
n a t o m i a s t  b y ł  r o k  1 9 0 9  w  n i e  d o ś ć  o b f i t y .

3.  E m i l i a  S . ,  l a t  1 6 ,  z g ł a s z a  s i ę  1 6 .  c z e r w c a  1 9 0 9  
i  p o d a j e ,  ż e  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  z a u w a ż y ł a  n a  d o l n y m  l e ­
w y m  b r z e g u  p o w i e k o w y m  p ę c h e r z y k .  O d  t e g o  c z a s u  o k o  
c o r a z  b a r d z i e j  p u c h ł o ,  a ż  d o s z ł o  d o  o b e c n e g o  s t a n u .

G r u c z o ł y  p r z y u s z n e  i  p o d s z c z ę k o w e  s i l n i e  o b r z m i a ł e ,  
b o l e s n e .  B r z e g i  p o w i e k o w e  p o k r y t e  w y d z i e l i n ą  r o p n ą ,  p r z y  
z e w n ę t r z n y m  k ą c i k u  z n a j d u j e  s i ę  n a c i e k ł e  z a g ł ę b i e n i e  p ę -  
c h e r z y k o w a t e .  S p o j ó w k a  s i l n i e  p r z e k r w i o n a ,  o b r z m i a ł a .  D r u g i  
p ę c h e r z y k  n a  b r z e g u  g ó r n e j  p o w i e k i ,  t r z e c i  n a  s k ó r z e  t e j  
s a m e i  p o w i e k i .  D w a  p i e r w s z e  z l e w a j ą  s i ę ,  t w o r z ą c  n a c i e k ł e  
o w r z o d z e n i e .  B r z e g i  t e g o  o w r z o d z e n i a  s ą  t w a r d e ,  m a p o \ v a t e ,  
n i e r ó w n e ,  p o w i e k i  l e d w i e  d a j ą  s i ę  r o z c h y l i ć .  R o g ó w k a  n i e ­
n a r u s z o n a .

B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e :  S t a p h y l o c o c c u s  a u r e u s .  D a l ­
s z e  w y w i a d y  d o n o s z ą ,  ż e  w  r o d z i n i e ,  u  k t ó r e j  c h o r a  s ł u ż y ,  
s z c z e p i o n o  d z i e c k o  i  ż e  p o  s z c z e p i e n i u  w y s t ą p i ł  w y r z u t  
s t r u p i a s t y  n a  r a m i e n i u  i  n a  t w a r z y  d z i e c k a .

L e c z e n i e :  O b m y c i e  k o l l a r g o l e m ,  m a ś ć  e l e k t r a l g o l o w a ,  
o p a s k a  s p i r y t u s o w a  S a l z w e d l o w s k a .  G d y  j e d n a k ż e  n a z a j u t r z  
c i e p ł o t a  p o d n i o s ł a  s i ę  d o  3 8 ° ,  t ę t n o  d o  1 2 0 ,  a  o b r a z  o k a  
s i ę  n i e  z m i e n i ł ,  w s t r z y k n i ę t o  s u r o w i c ę  p r z e c i w b ł o n i c z ą .  P o  
1 0  d n i a c h  w y l e c z e n i e .  P o z o s t a j e  t y l k o  j e s z c z e  l e k k i e  o b r z ­
m i e n i e  i  z a c z e r w i e n i e n i e  p o w i e k i  w  m i e j s c a c h  o w r z o d z e ń .

B y s t r o ś ć  w z r o k u  6 .  V I .  C z y t a  S n .  0 , 5 .  Z  p o l e c e n i a  
r .  d w .  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z a  u d a ł e m  s i ę  d o  d o m u  c h o r e j  
i  z b a d a ł e m  b a k t e r y o l o g i c z n i e  w y d z i e l i n ę  s ą c z ą c y c h  o w r z o ­
d z e ń  n a  s k ó r z e  r a m i e n i a  i  t w a r z y .  W y n i k  b a d a n i a  r ó w n a ł  
s i ę  w y n i k o w i  b a d a n i a  o w r z o d z e ń  n a  p o w i e k a c h  c h o r e j ,  t .  j .  
g r o n k o w i e c  z ł o t y  b a r d z o  o b f i c i e .

4. H e l e n a  Z . ,  2 2  l a t .  Z g ł a s z a  s i ę  1 .  V I I .  1 9 0 9 ,  p o n i e ­
w a ż  j ą  o d  8  d n i  o c z y  s w ę d z ą .  L e k a r z  s t o s o w a ł  a z o t a n  s r e ­
b r a ,  l e c z  b e z  s k u t k u .  O b j a w y  t a k i e s a m e ,  j a k  w  p o p r z e d n i m  
p r z y p a d k u .  S p o j ó w k a  g a ł k i  p r a w e j  o b r z m i a ł a  ( c h e m o s i s ) ,  I

g r u c z o ł y  p r z y u s z n e  o b r z ę k ł e .  W  d o m u  s z c z e p i o n o  6 - l e t n i e  
d z i e c k o ;  r a m i ę  j e g o  o p u c h ł e  s i l n i e  r o p i e j e .

B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e :  S t a p h y l o c o c c u s  a l b u s  e t
s t r e p t o c o c c u s .

L e c z e n i e ,  j a k  w  p r z y p a d k u  p o p r z e d n i m ,  l e c z  b e z  s u ­
r o w i c y ,  w  c e l u  p r z e k o n a n i a  s i ę  o  s k u t e c z n o ś c i  l e c z e n i a  m i e j ­
s c o w e g o .

C h o r ą  w y p u s z c z o n o  z  k l i n i k i  w y l e c z o n ą  8 .  V I I . ,  a  z a ­
t e m  p o  8  d n i a c h .  N a  p o w i e k a c h  w  m i e j s c u  o w r z o d z e ń  
g ł a d k i e  p l a m k i  r ó ż o w e .  B y s t r o ś ć  w z r o k u  c h o r e g o  o k a :  
6 .  V I .  S n .  0 , 5 : 1 2 — 4 6 .

5 .  S t e f a n i a  D .  1 3  l a t .  Z g ł a s z a  s i ę  9 .  V I I ,  1 9 0 9  R z e ­
k o m o  u k ą s i ł a  j ą  m u c h a ,  c z y  k o m a r  w  o k o .  W  3  d n i  p o ­
t e m  o k o  o b r z m i a ł o .  L e k a r z  p o l e c i ł  j e j  o k ł a d y  z  w o d y  o ł o ­
w i a n e j .

P r z y  d o k ł a d n y c h  w y w i a d a c h  o p o w i a d a  c h o r a ,  ż e  j a k o  
n i a ń k a  o p i e k u j e  s i ę  5 - m i e s i ę c z n e m  d z i e c k i e m ,  k t ó r e  p r z e d  
k i l k u  t y g o d n i a m i  s z c z e p i o n o ,  a  k t ó r e g o  r a m i ę  j e s z c z e  s i l n i e  
r o p i e j e .

O b i e  p o w i e k i  p r a w e g o  o k a  s i l n i e  o b r z ę k ł e ,  n a  b r z e ­
g a c h  k i l k a  r o p n y c h  p ę c h e r z y k ó w ,  k t ó r e  s i ę  c z ę ś c i o w o  r o z ­
p a d a j ą ;  r o z p a d  p o s u w a  s i ę  n a  s p o j ó w k ę ,  r o g ó w k a  c z y s t a .

L e c z e n i e ,  p r z e p r o w a d z o n e  t a k s a m o ,  j a k  w  p o p r z e d n i m  
p r z y p a d k u ,  d o p r o w a d z i ł o  w  k r ó t k i m  c z a s i e  d o  w y l e c z e n i a '  
p r z y  z a c h o w a n i u  p e ł n e j  b y s t r o ś c i  w z r o k u .

H a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e :  g r o n k o w i e c  z ł o t y .
6 .  A n t o n i  C . ,  1 0  l a t ,  z  B o g u m i n a ,  p r z y b y w a  3 .  V I I I .  

1 9 0 9  z  p o w o d u  z a p a l e n i a  o k a  p r a w e g o :  n a  r o g ó w c e  d w a  
o w r z o d z e n i a ,  j e d n o  n a d  d r u g i e m ,  p o ł ą c z o n e  z  s o b ą  m a ł y m  
m o s t k i e m .  W  p r z e d n i e j  k o m o r z e  r o p a  ( h y p o p y o n )  3 — 4  
m m ,  p o w i e k i  o b r z ę k ł e ,  a  w  z e w n ę t r z n y m  k ą c i e  n a  b r z e g u  
o b u  p o w i e k  o k r ą g ł a w e  u b y t k i .  N a  l e w e m  o k u  o k r ą g ł a w y  
s t r u p  n a  ś r o d k u  p o w i e k i .  P o  u s u n i ę c i u  p o z o s t a j e  r ó ż o w y  
u b y t e k .

P y t a n y ,  o d p o w i a d a  c h o r y ,  ż e  1 0 .  V I I .  s z c z e p i o n o  g o  
n a  p r a w e m  r a m i e n i u  i  ż e  j u ż  1 5 .  V I I .  w y t w o r z y ł y  s i ę  o w r z o ­
d z e n i a  n a  o b u  p o w i e k a c h .  N a  r o g ó w c e  j u ż  w t e d y  b y ł  n a -  
c i e k ł y  u b y t e k ,  d o  k t ó r e g o  z e  w s z e c h  s t r o n  z d ą ż a ł y  p o ­
w i e r z c h o w n e  i  g ł ę b o k i e  n a c z y n i a .

G d y  s i ę  c h o r y  w  l i s t o p a d z i e  z n o w u  z g ł o s i ł ,  w i d a ć  
b y ł o  m i e r n e j  w i e l k o ś c i  b i e l m o  w  ś r o d k u  r o g ó w k i ,  z r o ś n i ę t e  
z  t ę c z ó w k ą ,  s k u t k i e m  c z e g o  w y k o n a n o  i r y d e k t o m i ę  z  p o ­
m y ś l n y m  s k u t k i e m .

7 .  P .  M a r y a ,  4  l a t a .  S z c z e p i o n a  5 .  V I . ;  w  1 2  d n i  p o  
s z c z e p i e n i u  o k o  z a p u c h ł o .  D z i e c k o  c z ę s t o  t a r ł o  s o b i e  p o ­
w i e k i .  S i l n a  w y d z i e l i n a  r o p n a ,  z n a c z n y  o b r z ę k  p o w i e k  o b u  
ó c z .  N a  p r a w e j  g ó r n e j  p o w i e c e  z n a m i e n n y  r o z p a d a j ą c y  s i ę  
j u ż  r o p n y  p ę c h e r z y k .

O c z y  d o k ł a d n i e  o c z y s z c z o n o ,  o p ł u k a n o  s o f o l e m  i  z a ­
ł o ż o n o  m a ś ć  e l e k t r a l g o l o w ą .  P o n i e w a ż  m a t k a  s p i e s z y ł a  d o  
d o m u ,  z a w i n i ę t o  r a m i ę  i  p r z e p i s a n o  p o w y ż s z e  l e c z e n i e .

8 .  S t a n i s ł a w a  W .  1. 1 4 ,  z g ł o s i ł a  s i ę  d o  a m b u l a t o r y u m  
k l i n i c z n e g o  1 7 .  V I .  1 9 1 0 ,  i  p o d a ł a ,  ż e  p r z e d  d w o m a  d n i a ­
m i  u t w o r z y ł a  s i ę  n a  g ó r n e j  p o w i e c e  o k a  l e w e g o  b i a ł a  k r o -  
s t e c z k a  i  p o w i e k i  z a p u c h ł y .  P o  j e d n o d n i o w e m  t r w a n i u  k r o -  
s t e c z k a  p ę k ł a ,  a l e  o b r z ę k  s i ę  p o w i ę k s z y ł .  B ó l u  w i ę k s z e g o  
o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  c i e r p i e n i a  n i e  m i a ł a .  G ł ó w n ą  d o l e g l i ­
w o ś c i ą  b y ł  o b r z ę k  p o w i e k  i  s k u t k i e m  t e g o  n i e m o ż n o ś ć  o t w i e ­
r a n i a  p o w i e k .  S i o s t r a  m ł o d s z a  c h o r e j  b y ł a  p r z e d  2  t y g o ­
d n i a m i  s z c z e p i o n a .  C h o r a  b r a ł a  j ą  n a  r ę k ę ;  d z i e c k o  m i a ł o  
j ą  r ą c z k ą  d o t k n ą ć  w  o k o l i c ę  o k a .

P o w i e k i  o k a  l e w e g o  s i l n i e  o b r z ę k ł e ,  r ó w n o m i e r n i e  z a ­
c z e r w i e n i o n e .  W  k ą c i e  z e w n ę t r z n y m  n i e c o  z e s c h ł e j  ż ó ł t e j  
w y d z i e l i n y .  N a  p o w i e c e  d o l n e j  b l i ż e j  k ą t a  w e w n ę t r z n e g o  
w i d a ć  d r o b n y  b i a ł y  n a c i e k  z  p u n k c i k i e m  w  ś r o d k u ,  j a k b y  
o d  p r z e k ł u c i a .  Z e  s z p a r y  p o w i e k o w e j  w y d o b y w a  s i ę  p ł y n  
r o p i a s t y ,  c i ą g n ą c y  s i ę .  P r z y  r o z c h y l e n i u  s z p a r y  p o w i e k o w e j  
( b a r d z o  t r u d n e m )  w i d a ć  n a  b r z e g u  p o w i e k i  d o l n e j  p r z y  k ą ­
c i e  w e w n ę t r z n y m  2  o w r z o d z e n i a  p ł a s k i e ,  p o ś r o d k u  z a g ł ę ­
b i o n e ,  o  b r z e g a c h  m a p o w a t y c h ;  n a  p o w i e c e  g ó r n e j  o d p o ­
w i a d a  i m  j e d e n  d u ż y  u b y t e k ,  w  k t ó r y m  o d  s t r o n y  z e w n ę ­
t r z n e j  p o z o s t a ł o  j e s z c z e  k i l k a  r z ę s .  O p r ó c z  t e g o  n a  g ó r n e j
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p o w i e c e  b l i ż e j  k u  k ą t o w i  z e w n ę t r z n e m u  z n a j d u j e  s i ę  t a k i e  
s a m o  o w r z o d z e n i e ,  z  k t ó r e g o  s t e r c z ą  r z ę s y .  P o  r o z c h y l e n i u  
p o w i e k  r o z w ó r k a m i  w i d a ć  s p o j ó w k ą  b a r d z o  s i l n i e  p r z e ­
k r w i o n ą .  S p o j ó w k a  g a i k i  r ó w n i e ż  s i l n i e  z a c z e r w i e n i o n a ,  
g ł a d k a .  R o g ó w k a  b e z  z m i a n .

L e c z e n i e :  o p ł u k a n i e  s o f o l e m ,  m a s ' ć  e l e k t r a l g o l o w a ,  
o p a s k a  s p i r y t u s o w a .  P r z e z  4  d m  o b r z ę k  p o w i e k  i n a c i e k  
o w r z o d z e ń  u t r z y m u j e  s i ę  p r a w i e  b e z  z m i a n ,  a  z  p o m i ę d z y  
p o w i e k  w y d o b y w a  s i ę  p o m i m o  c z ę s t e g o  p ł u k a n i a  g ę s t a  w y ­
d z i e l i n a  r o p i a s t a .  L e c z e n i e :  j o d o f o r m  w  p r o s z k u  n a  p o w i e k i .  
W  t y d z i e ń  p o  t e r n  l e c z e n i u  o b r z ę k  p o w i e k  z n a c z n i e  s i ę  
z m n i e j s z y ł ,  o w r z o d z e n i a  o c z y s z c z a j ą  s i ę .  N a  p o w i e r z c h n i  r o ­
g ó w k i  u k a z u j ą  s i ę  j e d n a k  d r o b n e  s z a r e  n i e r ó w n o ś c i ,  d o  
k t ó r y c h  z d ą ż a j ą  p o w i e r z c h o w n e  n a c z y n i a .  P r ó c z  p o w y ż s z e g o  
l e c z e n i a  s t o s o w a n o  o c z y w i ś c i e  t e r a z  t a k ż e  a t r o p i n ę .

Z n o w u  w  t y d z i e ń  p o t e m ,  a  w i ę c  o k o ł o  1 7  d n i  o d  p o ­
c z ą t k u  c i e r p i e n i a ,  o w r z o d z e n i a  p o w i e k  b y ł y  z a b l i z ' n i o n e ,  p o ­
w i e k i  t y l k o  l e k k o  z a c z e r w i e n i o n e ,  a  r o g ó w k a  z n o w u  g ł a d k a ,  
c z y s t a ,  t a k  ż e  c h o r ą  m o ż n a  b y ł o  w y p u ś c i ć  z  p o d  o p i e k i .

B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e  o w i z o d z e ń  p o w i e k :  S t a p h y -  
l o c o c c u s  a l b u s  e t  a u r e u s .

9 . A n n a  K . ,  2 1 - l e t n i a  w i e ś n i a c z k a ,  z g ł o s i ł a  s i ę  d o  a m -  
b u l a t o r y u m  k l i n i c z n e g o  4 .  V I I .  P o d a j e ,  ż e  w  p o ł o w i e  c z e r ­
w c a  d z i e c k o  j e j  b y ł o  s z c z e p i o n e .  W  t y d z i e ń  m n i e j  w i ę c e j  
p o t e m  w y t w o r z y ł  s i ę  n a  d o l n e j  p o w i e c e  o k a  l e w e g o  u  m a t k i  
p ę c h e r z y k ,  a  p o w i e k i  n a d z w y c z a j  s i l n i e  z a p u c h ł y ,  j e d n a k ż e  
o k o  b a r d z o  s i l n i e  b o l i .

P r z y  b a d a n i u  w i d a ć  w  ś r o d k u  n a  b r z e g u  d o l n e j  p o ­
w i e k i  u b } 4 e k  o  d n i e  c z y s t e m ,  4  m m .  ś r e d n i c y ,  ś r o d e k  l e k k o  
w y n i o s ł y .  P o w i e k i  j e s z c z e  d o ś ć  s i l n i e  o b r z ę k ł e .  S p o j ó w k a  
p r z e k r w i o n a ,  r o g ó w k a  o  p o w i e r z c h n i  n i e c o  n i e r ó w n e j ,  ź r e ­
n i c a  r e g u l a r n a .  L e c z e n i e :  o p ł u k a n i e  s o f o l e m ,  d o  o k a  m a ś ć  
a t r o p i n o w a ,  n a  p o w i e k i  j o d o f o r m  i o p a s k a .

P o  d w ó c h  t y g o d n i a c h  s p r a w a  p r a w n e  z u p e ł n i e  u s t ą p i ł a .  
P r z e p i s a n o  d o  d o m u  m a ś ć  k s e r o f o r m o w ą .

B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e  o w r z o d z e ń  p o w i e k o w y c h :  
B .  p s e u d o d i p h t h e r i a e  e t  s t a p h y l o c o c c u s  a u r e u s .

Z e s t a w i a j ą c  n a s z e  p r z y p a d k i ,  w i d z i m y ,  i ż  6  z  n i c h  
w y d a r z y ł o  s i ę  u  k o b i e t ,  3  u  d z i e c i ,  a n i  j e d e n  u  m ę ż c z y z n y  
W y p ł y w a  t o  z  n a t u r y  r z e c z y ,  g d y ż  b y ł y  t o  a l b o  m a t k i ,  a l b o  
p i a s t u n k i ,  z a j m u j ą c e  s i ę  p i e l ę g n o w a n i e m  m a ł y c h  c h o r y c h .  
T r z y  p r z y p a d k i ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  d z i e c i ,  n a l e ż ą  d o  t y c h  
n i e w i e l u  ( d o t ą d  o g ł o s z o n o  d z i e w i ę ć ) ,  k t ó r e  p o w s t a ł y  n a  d r o ­
d z e  s a m o z a k a ż e n i a .  W e  w s z y s t k i c h  9  p r z e z  n a s  o g ł o s z o n y c h  
p r z y p a d k a c h  s p r a w a  c h o r o b o w a  z a j m o w a ł a  t y l k o  j e d n o  o k o ,  
3  r a z y  b y ł a  p r ó c z  p o w i e k  z a j ę t a  r ó w n i e ż  s p o j ó w k a  i r o ­
g ó w k a .  Z m i a n y  r o g ó w k i  n a l e ż a ł y  d o  s p r a w  p o w i e r z c h o ­
w n y c h  ( k e r a t i t i s  s u p e r f i c i a l i s  v a s c u l o s a ) ,  a n i  r a z u  n i e  s p o ­
s t r z e g l i ś m y  g ł ę b o k i c h  z m i a n  r o g ó w k i  ( k e r a t i t i s  p r o f u n d a  
p o s t v a c c i n o l o s a  —  S k i r r n e r ) .  O k r e s  w y l ę g a n i a  t r w a ł  ś r e d n i o
3 — 4  d n i .  C h o r z y  p o d a j ą  j a k o  p o c z ą t e k  c i e r p i e n i a  p r a w i e  
z  r e g u ł y  c z a s  m i ę d z y  1 0 ,  a  1 5  d n ™ m  p o  s z c z e p i e n i u  d z i e ­
c k a .  Z a k a ż e n i e  n a s t ę p u j e  p r z e t o  z w y k l e  w k r ó t c e  p o t e m ,  
k i e d y  o w r z o d z e n i a  p o s z c z e p i e n n e  p r z e k r o c z y ł y  p u n k t  k u l ­
m i n a c y j n y .

C o  s i ę  t y c z y  s i e d z i b y  i p r z e b i e g u  o s p i c y  k r o w i a n ­
k o w e j ,  t o  s p o t y k a m y  j ą  n a j c z ę ś c i e j  n a  p o w i e k a c h 1, r z a ­
d z i e j  n a  s p o j ó w c e ,  j e s z c z e  r z a d z i e j  n a  r o g ó w c e .  N a  p o ­
w i e k a c h  s a d o w i ą  s i ę  o w Tr z o d z e n i a  z  o s p i c y  p r a w i e  z  r e g u ł y  
n a  b r z e g u  u r z ę s i o n y m ,  c z ę s t o  w  k ą t a c h ,  n a j p r a w d o p o d o ­
b n i e j  d l a t e g o ,  ż e  n a b ł o n e k  w  t e r n  m i e j s c u  p o d  w p ł y w e m  
ł e z  u l e g a  m a c e r a c y i ,  j e s t  d e l i k a t n y ,  w i l g o t n y  i d l a t e g o  s t a ­
n o w i  l e p s z e  p o d ł o ż e  d l a  m i k r o b ó w .  N a  s k ó r z e  p o w i e k o w e j  
W y s t ę p u j ą  p ę c h e r y k i ,  n i c z e m  n i e  r ó ż n i ą c e  s i ę  o d  p ę c h e r z y ­
k ó w  o s p ó w k o w y c h .  I n a c z e j  n a t o m i a s t  p r z y  z a j ę c i u  b r z e g u

p o w i e k o w e g o .  T u t a j  m o g ą  w y k w i t y  o s p ó w k o w e  p r z y b i e r a ć  
t a k  o d m i e n n ą  p o s t a ć ,  J i e  r o z p o z n a n i e  n a p o t y k a  n a  p o w a ­
ż n e  t r u d n o ś c i .  N a j c z ę ś c i e j  z g ł a s z a j ą  s i ę  c h o r z y ,  p o d a j ą c ,  ż e  
w  p r z e c i ą g u  k i l k u  d n i  o k o  z a p u c h ł o  w ś r ó d  w z m a g a j ą c e g o  
s i ę  b ó l u ,  a  p o w i e k i  s i l n i e  s i ę  z a c z e r w i e n i ł y .  W  k i l k a  d n i  
p o  r o z p o c z ę c i u  s i ę  z a p a l e n i a  z a u w a ż a j ą  c h o r z y  n a  b r z e g u  
p o w i e k o w y m  o b r z ę k ł y m  i z a c z e r w i e n i o n y m  m a ł ą  w y n i o s ł o ś ć  
z  p r z e ś w i e c a j ą c y m  s z c z y t e m ,  k t ó r a  w z r a s t a ł a  n a j c z ę ś c i e j  d o  
w i e l k o ś c i  m a ł e g o  g r o c h u .  W y n i o s ł o ś ć  t a  m a  o d c i e ń  s z a r o -  
ż ó ł t a w y ,  a  w  s a m y m  ś r o d k u  z a z w y c z a j  d r o b n e  z a g ł ę b i e n i e  
( d e l l a ) .  D a l s z y  p r z e b i e g  z n a n y  j e s t  z  o p i s ó w  G r o e n o u w a ,  
M i c h l a  i S c h i z m e r a .  W ś r ó d  w z m a g a j ą c y c h  s i ę  o b j a w ó w  z a ­
p a l e n i a ,  w y n i o s ł o ś ć  r o ś n i e ,  p r z e m i e n i a  s i ę  w  r o p n y  p ę c h e ­
r z y k ,  k t ó r y  j e d n a k ż e  n i e  p o k r y w a  s i ę  s u c h y m  s t r u p e m  ( j a k  
g d z i e i n d z i e j  n a  s k ó r z e ) ,  a l e  p ę k a ,  t w o r z ą c  p ł y t k i e  o w r z o ­
d z e n i e ,  o  b r z e g a c h  n i e r ó w n y c h ,  m a p o w a t y c h ,  a  d n i e  n a c i e -  
k ł e m .  T o  o d m i e n n e  z a c h o w a n i e  s i ę  w y k w i t ó w  o s p ó w k o ­
w y c h  n a  b r z e g u  p o w i e k o w y m ,  n a l e ż y  z n o w u  p r z y p i s a ć  t e j  
o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  m i e j s c a  t e  u l e g a j ą  c i ą g ł e m u  z w i l ż a n i u  p r z e z  
w y d z i e l i n ę  s p o j ó w k i  p o d r a ż n i o n e g o  o k a ,  c o  p r z e s z k a d z a  
z a s c h n i ę c i u .  B r z e g i  o w r z o d z e n i a  s ą  s i l n i e  n a c i e k ł e ,  t w a r d e ,  
n a c i e k  t y l k o  z  t r u d e m  d a j e  s i ę  u s u n ą ć  z a p o m o c ą  s z c z y p -  
c z y k ó w  w  p o s t a c i  w i ę k s z y c h  p ł a t k ó w ,  p o c z e m  w i d a ć  d n o  
l e k k o  k r w a w i ą c e ,  z i a r n i s t e .  C z ę s t o  w y d z i e l i n a  j e s t  t a k  o b ­
f i t ą ,  ż e  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  c i e r p i e n i e  s p r a w i a  w r a ż e n i e  
r o p o t o k u  s p o j ó w k o w e g o  n a  t l e  w i e w i ó r a w e m .  C z a s e m  z n a j ­
d u j e m y  n a w e t  g r u b e  k r u p o w e  n a l o t y .  C z ę s t o  j e ś l i  n a  j e d n e j  
p o w i e c e  u k a ż e  s i ę  o w r z o d z e n i e ,  w k r ó t c e  p o w s t a j e  n a  o d -  
p o w i e d n i e m  m i e j s c u  d r u g i e j  p o w i e k i  t e g o  s a m e g o  o k a  p o ­
d o b n e  o w r z o d z e n i e .  I j j a l e ż y  p r z y j ą ć ,  ż e  z a k a ż e n i e  t o  p o w s t a j e  
p r z y  z a m y k a n i u  p o w i e k  ( A b k l a t s c h v a c c i n o l a ,  H e n d e l ) .  C z y  
d o  t e g o  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n y  j e s t  u b y t e k  w  n a b ł o n k u ,  n i e  
j e s t  p e w n e m .  Z d a n i e m  S c h a p i n g e r a  j e d n a k ż e  m o ż e  j a d  
k r o w i a n k o w y  n a  z d r o w y m  b r z e g u  p o w i e k o w y m  u t r z y m a ć  
s i ę  i r o z w i n ą ć  s w o j e  d z i a ł a n ł e !  O b f i c i e  u c h o d z ą c e  w  t e r n  
m i e j s c u  p r z e w o d y  g r u c z o ł o w e  u ł a t w i a j ą  w n i k n i ę c i e  p r z y ­
p a d k o w o  p r z e n i e s i o n e g o  j a d u .  W  n a s t ę p n y c h  d n i a c h  o w r z o ­
d z e n i e  m o ż e  s i ę  r o z s z e r z a ć ,  c z a s e m  p r z y b i e r a  p o s t a ć  b ł o ­
n i c y ,  w r e s z c i e  m o ż e  p o  p r z e z  b r z e g  p o w i e k o w y  p o s u n ą ć  
s i ę  n a  s p o j ó w k ę .  K i l k a  o w r z o d z e ń  m o ż e  z l a ć  s i ę  w  j e d n o  
w i ę k s z e ,  t a k ,  ż e  p r a w i e  c a ł y  b r z e g  p o w i e k o w y  m o ż e  z a j ą ć  
r o z l e g ł y  w r z ó d .  G r u c z o ł  p r z y u s z n y ,  a  n i e r z a d k o  t a k ż e  i p o d -  
s z c z ę k o w y ,  j e s t  o b r z m i a ł y ,  b o l e s n y .  C h o r z y  s k a r ż ą  s i ę  n a  
o g ó l n e  o s ł a b i e n i e ,  d r e s z c z ,  a  c i e p ł o t a  m o ż e  d o j ś ć  d o  3 9 0. 
P o  8  — 1 2  d n i a c h  o b j a w y  c h o r o b o w e  c o f a j ą  s i ę .  O w r z o d z e ­
n i a  o c z y s z c z a j ą  s i ę  i  g o j ą  b e z  p o z o s t a w i e n i a  b l i z n .  W  2 — 3 
t y g o d n i  o d  p o c z ą t k u  z a p a l e n i a  w s z e l k i e  o b j a w y  c h o r o b o w e  
z w y k l e  j u ż  u s t ą p i ł y .  W y p a d n i ę t e  r z ę s y  z w y k l e  o d r a s t a j ą . '  
O p i s a n o  t y l k o  t r z y  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  r z ę s y  w y p a d ł y  
b e z p o w r o t n i e  ( S c h a p r i n g e r ,  V o s s i u s ,  T e r t s c h ) .

O b o k  b r z e g ó w  p o w i e k o w y c h  n a j c z ę s t s z ą  s i e d z i b ą  o w r z o ­
d z e ń  o s p ó w k o w y c h  j e s t  s p o j ó w k a .  Z a z w y c z a j  p i e r w o t n e  
o w r z o d z e n i a  s a d o w i ą  s i ę  n a  b r z e g a c h  p o w i e k o w y c h ,  a  s p o ­
j ó w k a  z a k a ż a  s i ę  d o p i e r o  n a s t ę p o w o .  P i e r w o t n e  z a k a ż e n i e  
s p o j ó w k i  j a d e m  k r o w i a n k o w y m  j e s t  b a r d z o  r z a d k i e .  W e d ł u g  
S c h i r m e r a  n a  4 0  p r z y p a d k ó w  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j  n a r z ą d u  
w z r o k o w e g o  t y l k o  3  r a z y  z a j ę t a  b y ł a  p i e r w o t n i e  s p o j ó w k a .  
W  t y c h  p r z y p a d k a c h  s p o j ó w k a  b y w a  j e s z c z e  s i l n i e j  p r z e ­
k r w i o n a  i o b r z ę k ł a .  ( D o k .  n a s t . ) .
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( D o k o ń c z e n i e ) .

K r z e p l i w o ś ć  k r w i  z w i ę k s z o n a  ( H a y e m ,  S a l l e ) .  K r e w ,  
s z y b k o  s k r z e p ł a ,  s z y b k o  s i ę  n a p o w r ó t  r o z p ł y w a  n a  p o w i e ­
t r z u .  S u r o w i c a  k r w i ,  ( j t r z y m a n a  w  c z a s i e  n a p a d u  i  w k r ó t c e  
p o  n a p a d z i e  z a p o m o c ą  b a ń k i  c i ę t e j ,  z a w i e r a  m n i e j  l u b  w i ę ­
c e j  r p z p u s z c z o ą ę j  h e m o g l o b i n y ,  z a l e ż n i e  o d  n a s i l e n i a  n a ­
p a d u  i  c z a s u ,  w  j a k i m  p o  n a p a d z i e  s u r o w i c ę  u z y s k a n o .  
W  p r z y p a d k u  n a s z y m  m o ż n p  b y ł o  s t w i e r d z i ć  p r z e d  n a p a d e m  
m i e r n e  p o w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  ( 5 . 7 0 0 . 0 0 0 ) ,  
w  c z a s i e  z a ś  n a p a d u  i w  d w a  d n i  p o  n a p a d z i e  i l o ś ć  k r w i ­
n e k  c z e r w o n y c h  b y ł a  t y l k o  n i e c o  m n i e j s z a ,  n i ż  w  w a r u n ­
k a c h  p r a w i d ł o w y c h  ( 4 1/ ,  m i l i o n a ) .  K r w i n k i  c z e r w o n e  w o g ó l e  
b y ł y  b l e d s z e ,  n i e  u k ł a d a ł y  s i ę  w  r u l o n i k i ,  o k a z y  w a ł y  w  p r z e ­
w a ż n e j  c z ę ś c i  k s z t a ł t  p r a w i d ł o w y ,  a  m i e j s c a m i  b y ł y  j a k b y  
p o w y g i n a n e .  O d p o r n o ś ć  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  w e d ł u g  d o ­
ś w i a d c z e ń ,  w  d a l s z y m  c i ą g u  n i n i e j s z e j  p r a c y  p r z y t o c z o n y c h ,  
b y ł a  m n i e j s z a  w o b e c  w o l n e g o  C 0 2 , n a t o m i a s t  p r a w i d ł o w a  
w o b e c  d z i a ł a n i a  r o z c z y n ó w  k w a s u  o c t o w ę g o .  I l o ś ć  k r w i n e k  
b i a ł y c h  p r z e d  n a p a d e m  b y ł a  w y b i t n i e  z w i ę k s z o n a  ( 1 6 4 0 0 ) ,  
a  w  c z a s i e  n a p a d u  i w  d w a  d n i  p o  n a p a d z i e  p r a w i d ł o w a  
( 7 0 0 0 ) .  B a r w i e n i e  t r ó j b a r w i k i e m  k w a ś n y m  ( t r i a c i d e m )  E h r -  
l i c h a  s ł a b e ,  o d c z y n n i k i e m  J i i n n e r a  p r a w i d ł o w e .  W  p r e p a r a ­
t a c h  b a r w i o n y c h  s t o s u n e k  l e u k o c y t ó w  w z a j e m n y  r ó ż n y ;  
w o g ó l e  m ę ż n a  b y ł o  z a u w a ż y ć  z m n i e j s z e n i & # i ę  z n a c z n e  l i m ­
f o c y t ó w  w  c z a s i e  n a p a d u  ( d o  9 ° / 0 > g d y  n a t o m i a s t  p r z e d  
n a p a d e m  i l o ś ć  l i m f o c y t ó w  w y n o s i ł a  1 5  ° / 0 , a  w  d w a  d n i  
p o  n a p a d z i e  2 5 % ) ,  z w i ę k s z e n i e  j i ę  n e u t r o f i l ó \ y  ( o d w r o t n i e  
d o  l i m f o c y t ó w ) ,  j a k o t e ż  z n i k n i ę c i e  z u p e ł n e  e o z y n o f i l ó w  p r z g d  
n a p a d e m ,  a  p o j a w i ę m ^  s j g  i c h  w  c z a s i e  n a p a d u  ( 2 % ) ,  
a  z w ł a s z c z a  w  d w a  d n i  p o  n a p a d z i e  ( 4 % ) .  L e u k o c y t y  b a -  
z ę j i l n e  u t r z y m y w a ł y  s i ę  t y e  w s z y s t k i c h  o k r e s a c h  p r a w i e  
w  t y m  s a m y m  s t o p n i u  ( o - 5 —  i s / 0) .  N a t o m i a s t  z a w s z e  b y ł o  
m o ż n a  s t w i e r d z i ć  k o m ó r k i  l i m f o i d a l n e  s z p i k u  k o s t n e g o ,  
f p r m y  p r z e j ś c i o w e  i  m y e l o c y t y  n e u t r o f i l n e ,  c o  p r z e m a w i a  
z a  s t a ł e m  p o d r a ż n i a n i e m  n a s a j d ó w  k r w i o t w ó r c z y c h .  N a  
u w a g ę  z a s ł u g u j e ,  i ż  w  c z a s i e  n a p a d u  i l o ś ć  k o m ó r e k  l i m f o i -  
d a l n y c h  s z p i k u  k o s t n e g o  s p a d ł a  d o  i ° / „ ,  a  i l o ś ć  m y e l o c y -  
t ó w  n e u t r p f i l n y c h  w z r o s ł a  d o  3 ° / 0 , g d y  p r z e d  n a p a d e m  i p o  
n a p a d z i e  i l o ś ć  k o m ó r e k  l i m f o i d a l n y c h  * z p i k u  k o s t n e g o  w y ­
n o s i ł a  3 ' 5  i  2 ' 5 j S b «  a  m y e l o ę y t ę w  o u j ° / 0 — o ° / 0 . P o d o b n i e  
i  i l o ś ć  k o m ó r e k  p r z e j ś c i o w y c h  w  c z a s i e  n a p a d u  o b n i ż y ł a  
s i ę  d o  O ' 5° / 0 , g d y  p r z e d  n a p a d e m  i p o  n a p a d z i e  w y n o s i ł a  
1 1 %  i  8 % .  Ę p d  d r o b n o w i d e m  w  p r e p a r a t a c h  b a r w i o n y c h  

z a u w a ż a n o  z a w s z e  s k ą p e  p o l i c h r o m a t o f i l e ;  n o r m o b l a s t y  z n a j ­
d o w a ł y  s i ę  p r z e d  n a p a d e m  1 w  c z a s i e  n a p a d u ;  b a r d z o  l i ­
c z n e  p ł y t k i  B i z z o z e r a  i l i c z n e  r o z p a d ł e  k o m ó r k i  b i a ł e  p o  
n a p a d z i e .

I l o ś ć  h e m o g l o b i n y  u t r z y m y w a ł a  s i ę  w  t e j  s a m e j  m i e r z e  
( 8 0 ° / 0 S a h l i )  p o m i m o  r ó ż n i c y  w  i l o ś c i  k r w i n e k  c z e r w o n y c h .  
W s k a ź n i k  k r w i  w a h a ł  s i ę  o k o ł o  0 7 — c r 8 ,  a  c i ę ż a r  g a t .  k r w i  
w y n o s i ł  r o 5 8  —  r o Ó 2  K r e w  s k r z e p ł a  u t o c z o n a  w  c z a s i e  n a ­
p a d u ,  o k a z y w a ł a  o g ó l n e  w ł a s n o ś c i  p r a w i d ł o w e ,  z a w i e r a ł a  
c z y s t ą  o k s y h e i p o g l o b i n ę  b e z  ś l a d u  d o m i e s z k i  j a k i c h k o l w i e k  
i n n y c h  b a r w i k ó w ,  j a k  m e t h e m o g l o b i n y  i t .  p .  I l o ś ć  a k s y -  
h e m o g l o b i n y ,  o z n a c z o n ą  m e t o d ą  s p e k t r o k o l o r y m e t r y c z n ą ,

w y n o s i ł a  I 2 4 ' 8  c z ę ś c i  n a  1 0 0 0  c z ę ś c i  W a g o w y c h  k r w i  ( w  p r a ­
w i d ł o w y c h  w a r u n k a c h  1 3 0 — I 5 o % o )■ S u r o w i c a  k r w i  p r z e d  
n a p a d e m  n i e  z a w i e r a ł a  o k s y h e m o g l o b i n y  i p r z e d s t a w i a ł a  
c e c h y  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  p r a w i d ł o w e ;  z a w i e r a ł a  b a r ­
w i k  k r w i  n a l e ż ą c y  d o  g r u p y  l i p o c h r o m ó w ,  a  p o ś r ó d  c i a ł  
b i a ł k o w y c h  s t w i e r d z o n o  w  n i e j  z a r ó w n o  o b e c n o ś ć  a l b u m i n u ,  
j a k  i g l o b u l i n u  Z  c h w i l ą  o d d a n i a  p i ę i w s z e j  i l o ś c i  m o c z u  
k r w a w e g o  s u r o w i c a  w y k a z y w a ł a  b a r d z o  w y b i t n i e  o k s y h e m o -  
g l o b i n ę ,  a  n a  s z c z y c i e  n a p a d u  k r e w  z n a c z n e g o  s t o p n i a  h e ­
m o g l o b i n e m i ą .  -

ig), R ó ż n e  i s t n i e j ą  z ą p a t r y w a n i a  c o  d o  p o w s t a w a n i a  
n a p a d ó w  w  p r z e b i e g u  h e m o g l o b i n u r y i  o k r e s o w e j .  T e o r y a  
n a j d a w n i e j s z a ,  t ł u m a c z ą c a  n a p a d y  w s k u t e k  b e z p o ś r e d n i e g o  
z a d z i a ł a n i a  j a d u  k i ł o w e ^ ^  l u b  z i m n i c z e g o ,  n i e  m a  d z i ś  
z n a c z e n i a ,  s k o r o  n i e  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  w ó w c z a s  w e  k r w i  
a n i  p ą s o r z y t ó w  z i m n i c z y c h ,  a n i  k r ę t k ó w  k i ł o w y c h  ( s p i r o -  
c h a e t e  p a l l i d a .  S c h a u d i n ) .  P ą v y ,  M a c k e n z i e ,  R o s e n b a c h  
p r z y j m u j ą  r o z p a d  c i a ł e k  c z e r w o n y c h  k r w i  w  n a c z y n i a c h  
n e r k o w y c h .  L i c h t h e i m  p r z y p u s z c z a  z m i a n y  w e  k r w i  i  n a ­
r z ą d a c h  k r w i o t w ó r c z y c h ,  k t ó r e  p r z y  p e w n y m  b o d ź c u  o d ­
d z i a ł u j ą  r o z p u s z c z e n i e m  k r w i n e k  c z e r w o n y c h .  P o p p e r ,  M u r r i  
u w a ż a j ą  o k r e s o w ą  h e m o g l o b i n u r y ę  z a  n e r w i c ę  n a c z y n i o -  
r u c h o w ą ,  k t ó r a  u j a w n i a  s i ę  p o  z a d z i a ł a n i u  z i m n a  n i e p r a w L  
d ł o w ą  p o b u d l i w o ś c i ą  n e r w ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h ,  w s k u ­
t e k  c z e g o  n a s t ę p u j e  r o z s z e r z e n i e  s i ę  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h ,  
z w o l n i e n i e  p r ą d u  k r w i  i  s i l n i e j s z e  d z i a ł a n i e  z i m n a .  R ó w n o ­
c z e ś n i e  ( K t n i e j ą  u  t y c h  c h o r y c h  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w  n a r z ą ­
d a c h  k : t e Q t w ó r c z y c h ,  a  p r z e z  t o  k r w i n k i  c z e r w o n e  s ą  m n r e j  
o d p o r n e  i  r o z p a d a j ą  s i ę .  E h r l i c h  u t r z y m u j e ,  i ż  p o d  w p ł y ­
w e m  z i m n a  u  o s ó b  s w o i ś c i e  u s p o s o b i o n y c h  t w o r z ą  s i ę  f e r ­
m e n t y ,  k t ó r e  u s z k a d z a j ą  d i s k o p l a s m ę  i  w y w o ł u j ą  j e j  r o z ­
p u s z c z e n i e .  W e d ł u g  D a p p e r a ,  C h w o s t k a  d o  p o w s t a n i a  h e ­
m o g l o b i n u r y i  o lg -p s o w e j n i e  p o t r z e b a  d z i a ł a n i a  z i m n a ,  l e c z  
z w y k ł e  z a b u r z e n i e  w  k r ą ż e n i u ,  w y w o ł a n e  p r z e z  o d s z n u r o -  
w a n i e  p a k a  ( b e z  z a d z i a ł a n i a  z i m n a )  j e Ą  z d o l n e  w y w o ł a ć  
h e m o l i z ę .  K r w i n k i  c z e r w o n e  n i e  s ą  m n i e j  o d p o r n e  n a  z i m n o ,  
l e c z  n a  b o d ź c e  m e c h a n i c z n e ;  p o s z c z e g ó l n e  k r w i n k i  o k a z u j ą  
n i e j e d n o s t a j n ą  o d p o r n o ś ć .  Z m i a n a  k o n s t y t u c y i  k r w i n e k  c z e r ­
w o n y c h  s p o w o d o w a n a  b y ć  m o ż e  p r z e z  k i ł ę ,  z i m n i c ę ,  o g ó l n e  
w y n i s ż c z e m ę ,  p r z y j p m  z d o l n o ś ć  o d n o w y  w  n a r z ą d a c h  k r w i o ­
t w ó r c z y c h  n i e  j e s t  u p o ś l e c j ^ p n a .  O p r ó c z  t e j  ł a t w e j  r o z p u s z ­
c z a l n o ś c i  p p w n e j  i l o ś c i  k r w i n e k  c z e r w o n j m h  p r z y j m u j e  C h w o -  
s t e k  z m i a n y  w  k r ą ż e n i u ,  k t ó i E  s i ę  w y t w a r z a j ą  p r z e z  s k u r c z  
o b w o d o w y c h  n a c z y ń  K r w i o n o ś n y c h  w s k u t e k  n i e z w y k ł e j  p o ­
b u d l i w o ś c i  n e r w ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h .  W  p r z y p a d k a c h  h e ­
m o g l o b i n u r y i  n a p a d o w e j  p o  m a r s z a c h  z a b u r z e n i a  t e  m a j ą  
b y ć  s p o w o d o w a n e  p r z e z  z m i a n y  w  p o ł o ż e n i u  t r z e w .  N i e ­
k i e d y  i z m i a n y  w a n e r k a c h ]  m o g ą  o d g r y w a ć  n i e p o ś l e d n i ą  
r o l ę .  W o g ó l e  C h j g p s t e k  ł ą c z y  d a w n e  z a p a t r y w a n i a  w  j e ­
d n ą  c a ł o ś ć ,  W e d ł u g  G r a w i t z a  p r a w d o p o d o b n i e  p r z y p a d k i  
h e m o g l o b i n u r y i  o k r e s o w e j ,  t a k  z e  w z g l ę d u  n a  c t y o l o g i ę ,  
j a k  i n a  s p o s ó b  p o w s t a w a n i a  h e m o l i z y  n a l e ż y  p o j m o w a ć  
r ó ż p o r o d n i e .

W e d ł u g  n a j n o w s z y c h  d o ś w i a d c z e ń  D o n a t h a  i L a n d  
s t e i n e r a  z n a j d u j ą  s i ę  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  h e m o g l o b i n u r y i  
o k r e s o w e j  w  s u r o w i c y  k r w i  h e m o l i z y n y  ( a m b o c e p t o r y ) ,  k t ó r e  
p o c h ł o n i ę t e  s ą  p r z e z  k r w i n k i  c z e r w o n e  j e d y n i e  t y l k o  p r z y  
b a r d z o  n i z k i e j  c i e p ł o c i e  i  d o p i e r o  n a s t ę p n i e  p r z y  c i e p ł o c i e  
3 7 °  C  w o b e ę  z a d z i a ł a n i a  k o m p l e m e n t u  w y w o ł u j ą  h ę m o l i z ę .  

J e ś l i  z a w i e s i n ę  j Ł r w i n e k  c z e r w o n y c h  d o k ł a d n i e  w y p ł u k a n y c h
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w  r o z c z y n i e  f i z y o l o g i c z n y m  N a  C l  z m i e s z a  s i ę  z  s u r o w i c ą  
t e g o ż  c h o r e g o  i  p o z o s t a w i  n a j p i e r w  p r z e z  1j 2 g o d z i n y  p r z y  
c i e p ł o c i e  o °  C ,  a  n a s t ę p n i e  n a  i — 3  g o d z i n  w  t e r m o s t a c i e  p r z y  
37° C ,  t o  w  k r w i  c h o r e g o  n a  h e m o g l o b i n u r y ę  o k r e s o w ą  
w y s t ą p i  h e m o l i z a .  W ó w c z a s  b o w i e m  p r z y  c i e p ł o c i e  3 7 0 C  
k o m p l e m e n t ,  z a w a r t y  w  k a ż d e j  s u r o w i c y ,  z d o ł a  z a d z i a ł a ć  
n a  s y s t e m  a m b o c e p t o r ó w  =  k r w i n e k  c z e r w o n y c h .  H e m o l i z a  
n i e  n a s t ą p i ,  s k o r o  s u r o w i c a  p r z e z  o g r z a n i e  s t a n i e  s i ę  n i e ­
c z y n n ą  w s k u t e k  z n i s z c z e n i a  k o m p l e m e n t u ;  n a t o m i a s t  t a k a  
s u r o w i c a ,  p o z b a w i o n a  p r z e z  o g r z a n i e  k o m p l e m e n t u ,  m o ż e  
s t a ć  s i ę  s k u t e c z n ą  p r z e z  d o d a n i e  m a ł e j  i l o s ' c i  j a k i e j k o l w i e k  
ś w i e ż e j  s u r o w i c y  ( k o m p l e m e n t ) .  P r z y  n i z k i e j  ( o °  C )  c i e p ł o ­
c i e  n a s t ę p u j e  w  s u r o w i c y  i m m u n i z o w a n e j  o d d z i e l e n i e  a m -  
b o c e p t o r ó w  o d  k o m p l e m e n t u .  P r z y  o °  C  k o m p l e m e n t  n i e  
d z i a ł a ,  p o d c z a s  g d y  a m b o c e p t o r  z n a j d u j e  s i ę  j e s z c z e  w  p o ­
ł ą c z e n i u  z  k r w i n k a m i  c z e r w o n e m i .  S k o r o  j e d n a k  z a z w y c z a j  
o p t i m u m  c i e p ł o t y  i  d l a  s k u t e c z n e g o  d z i a ł a n i a  a m b o c e p t o -  
r ó w  w y n o s i  3 7 0 C ,  t o  p r z y  h e m o g l o b i n u r y i  n a p a d o w e j  t o  
o p t i m u m  c i e p ł o t y  z n a j d u j e  s i ę  w  b a r d z o  n i z k i e j  c i e p ł o c i e  
( o °  C )  i  p r z y  c o r a z  t o  w y ż s z e j  c i e p ł o c i e  n a s t ę p u j e  c o r a z  t o  
w i ę k s z a  d y s s o c y a c y a  w  p o ł ą c z e n i u  o b u  s k ł a d n i k ó w .  D o ­
n a t h  i L a n d s t e i n e r  u t r z y m u j ą ,  i ż  p o d c z a s  n a p a d u  z a w a r -  
t o ś ć  a m b o c e p t o r ó w  w  s u r o w i c y  k r w i  j e s t  z u ż y t a  i d l a t e g o  
w  k r ó t k i m  c z a s i e  p o  n a p a d z i e  d o ś w i a d c z e n i a  d a j ą  w y n i k  
u j e m n y .  G r a e f e  i M u l l e r  u t r z y m u j ą ,  i ż  z u ż y c i e  h e m o l i z y n  
n a s t ę p u j e  t y l k o  p o  b a r d z o  c i ę ż k i c h  n a p a d a c h .

E r i c h  M a y e r  i E .  E m m e r i c h  b a d a l i  4  p r z y p a d k i  h e ­
m o g l o b i n u r y i  o k r e s o w e j .  W e d ł u g  n i c h  d o s ' w i a d c z e n i e  D o ­
n a t h a - L a n d s t e i n e r a  n i e  z a w s z e  s i ę  u d a j e ,  f e i a  4 0  d o ś w i a d ­
c z e ń  u  j e d n e g o  c h o r e g o  1 3  r a z y  w y n i k  b y ł  d o d a t n i ;  u  d r u ­
g i e g o  c h o r e g o  n a  1 3  d o s ' w i a d c z e ń  w y n i k  d o d a t n i  6  r a z y ;  
u  t r z e c i e g o  c h o r e g o  w e  w s z y s t k i c h  3  d o ś w i a d c z e n i a c h  w y -  
u i k  u j e m n y ;  u  c z w a r t e g o  c h o r e g o  n a  4  t y l k o  d w a  r a z y  w y ­
n i k  d o d a t n i .  Z a l e d w i e  c z ę ś ć  w y n i k ó w  u j e m n y c h  p o w o d o ­
w a ł  b r a k  k o m p l e m e n t u .  W e d ł u g  t y c h  a u t o r ó w  k o m p l e m e n t  
z u ż y w a  s i ę  w  n a p a d z i e  i d l a t e g o  b r a k  k o m p l e m e n t u  p o  
n a p a d z i e  i k i l k a  n a s t ę p n y c h  d n i ;  h e m o l i z y n a  j e s t  n i e t y l e  
P r z y c z y n ą  r o z p a d u  k r w i n e k  c z e r w o n y c h ,  j a k  r a c z e j  t e g o ż  
n a s t ę p s t w e m ,  m o ż e  w y n i k i e m  a n t o i m m u n i z a c y i  ( a u t o h e m o -  
ł z y n a ) .  O b j a w y  n a p a d u :  n a g ł y  s p a d e k  i l o ś c i  l i m f o c y t ó w  
( L y m p h o c y t e n s r u r z i ) ,  b r a k  c o z y n o f t l ó w ,  z u ż y c i e  k o m p l e m e n t u  
1 p o j a w i e n i e  s i ę  w ł a s n o ś c i  o p s o n i n o w y c h  w e  k r w i  p r z e m a ­
w i a j ą  z a  t e m ,  ż e  w  n a p a d a c h  h e m o g l o b i n u r y i  o k r e s o w e j  
n a s t a j e  z m i a n a  w  u s t r o j u  w  t a k i  s p o s ó b ,  j a k  s i ę  t o  w y d a ­
j a .  p r z y  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  p r z y c z e m  s i ę  w y t w a r z a j ą  
n o w e  c i a ł a  u o d p o r n i a j ą c e ,  k t ó r y c h  a n t y g e n a m i  s ą  r o z p a d a ­
j ą c e  s i ę  k r w i n k i  c z e r w o n e  w ł a s n e g o  u s t r o j u .

M o r o ,  N o d a  n a  p o d s t a w i e  b a d a n i a  k r w i  u  d z i e c k a  
4 1/ a - l e t n i e g o ,  d o t k n i ę t e g o  h e m o g l o b i n u r y ą  o k r e s o w ą ,  p o ­
t w i e r d z a j ą  d o ś w i a d c z e n i a  D o n a t h a - L a n d s t e i n e r a  z  o d n o ś n ą  
k r w i ą  » i n  v i t r o « ,  p r z y c z e m  n a d m i e n i a j ą ,  i ż  z a w s z e  d o ś w i a d ­
c z e n i e  s i ę  u d a j e ,  s k o r o  s t o s u n e k  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  d o  
s u r o w i c y  j e s t  1 : 8 ,  H e m o l i z a  j e s t  j u ż  n a  3 — 4  d z i e ń  p o  n a ­
p a d z i e  m n i e j s z a ,  a  n a  7  d z i e ń  p o  n a p a d z i e  w y p a d a ł a  p r z e ­
w a ż n i e  u j e m n i e .  W ó w c z a s  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  n a g ł y  u b y ­
t e k  k o m p l e m e n t u  h u m o r a l n e g o  z  p e ł n e j  w a r t o ś c i  n a  o ° .

k  ę b i e n i e  b y ł o  z a w s z e  k o n i e c z n e .  O d m i e n n e  w y n i k i  p o d a j e  
C z e r n e c k i .  W e d ł u g  n i e g o :  1 )  u  c h o r y c h  w  p r z e b i e g u  h e ­
m o g l o b i n u r y i  n a p a d o w e j  h e m o l i z a  s t a l e  n i e  p o j a w i a ł a  s i ę ,  
^  s k o r o  w y s t ą p i ł a ,  t o  z a r ó w n o  d o b r z e ,  g d y  s u r o w i c ę  z  k r w i n ­

k a m i  c z e r w o n e m i  p o d d a n o  d z i a ł a n i u  j e d n a k o w e j  c z y < > z m i e n n e j  
c i e p ł o t y  ( w r ę c z  p r z e c i w n i e  t w i e r d z e n i u  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a ) .
2 )  W  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  j a k  p r z y  h e m o g l o b i n u r y i  
n a p a d o w e j  w y s t ę p u j e  h e m o l i z a  z a r ó w n o  i  p r z y  i n n y c h  s p r a ­
w a c h  c h o r o b o w y c h  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  n a  s u r o w i c ę  
z  k r w i n k a m i  c z e r w o n e m i  z a d z i a ł a ł a  z m i e n n a ,  c z y  s t a ł a  j e d n o ­
s t a j n a  c i e p ł o t a .  ( D o n a t h  i  L a n d s t e i n e r  n a  1 9 5  r ó ż n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  c h o r o b o w y c h  o t r z y m y w a l i  z a w s z e  u j e m n y  w y n i k ) .
3 )  O d p o r n o ś ć  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  w  h e m o g l o b i n u r y i  n a ­
p a d o w e j  j e s t  n i e j e d n o s t a j n a .  4 )  W  s p r z e c z n o ś c i  z  z a p a t r y ­
w a n i e m  D o n a t h a - L a n d s t e i n e r a ,  a  z g o d n i e  z  H a y e m e m  t w j ^ j  
d z i  C z e r n e c k i ,  ż e  w  s u r o w i c y  k r w i  h e m o g l o b i n u r y k a  i w  c z a ­
s i e  w o l n y m  o d  n a p a d u  j e s t  c z ę s t o  w o l n a  o k s y h e m o g l o b i n a .

H y m a n s ,  r o z p a t r u j ą c  d o ś w i a d c z e n i a  D o n a t h a - L a n d ­
s t e i n e r a ,  s ł u s z n i e  p o d n o s i  t r u d n o ś c i  p r z y  w y t ł ó m a c z e -  
n i u  f a k t u ,  j a k  c h o r y  c o d z i e n n i e  m o ż e  d o z n a w a ć  n a p a d ó w  
h e m o g l o b i n u r y i  o k r e s o w e j ,  s k o r o  t y l k o  u l e g n i e  z a d z i a ł a n i u  
s i l n e g o  z i m n a ,  j e ś l i  p o d c z a s  n a p a d u  o d n o ś n e  c i a ł a  s w o i s t e  
s ą  z u ż y t k o w a n e  t a k  d a l e c e ,  i ż  d o  p e w n e g o  c z a s u  n i e  m o g ą  
b y ć  w e  k r w i  w y t w o r z o n e .  S t w i e r d z a j ą  t o  w s z j t s ć y  a u t o r o -  
w i e ,  a  p o m i ę d z y  i n n y m i  G r a f e  i M u l l e r ,  k t ó r z y  u  j e d n e g o  
c h o r e g o  c o d z i e n n i e  p r z e z  m i e s i ą c  ( g r u d z i f e ń )  S p o s t r z e g a l i  n a ­
p a d y  h e m o g l o b i n u r y i  o k r e s o w e j ,  a  d o ś w i a d c z e n i e  D o n a t h -  
L a n d s t e i n e r a  n a  7  r a z y  r a z  t y l k o  w y p a d ł o  w y b i t n i e  d o d a ­
t n i o ,  d w a  r a z y  z a l e d w i e  d o d a t n i o ,  a  c z t e r y  r a z y  u j e m n i e .  
R ó w n i e ż  n i e  z a z n a c z a  s i ę  r ó w n o l e g ł o ś ć  ( p a r a l e l l i s m u s )  m i ę ­
d z y  n a s i l e n i e m  w y n i k u  d o d a t n i e g o  d o ś w i a d c z e n i a  » i n  v i t r o « ,  
a  c i ę ż k o ś c i ą  p r z y p a d k u  c h o r o b o w e g o .  N i e  m n i e j  w y ł ą c z o -  
n e m  j e s t ,  a b y  c i e p ł o t a  k r w i  u  h e m o g l o b i n u r y k a  o b n i ż y ł a  
s i ę  t a k  d a l e c e ,  j a k  t e g o  w y m a g a  t e o r y a  D o n a t h - L a n d s t e i ­
n e r a .  T o ż s a m o  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j  o k o l i c z n o ś ć , 1' i ż  p r z y  d o ­
ś w i a d c z e n i a c h  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a  n i e t y l k o  z  p o w o d u  b r a k u  
k o m p l e m e n t u ,  a l e  i p o  d o d a n i u  k o m p l e m e n t u  h e m o l i z a  n i e  
w y s t ę p u j e ,  j a k  r ó w n i e ż ,  i ż  w  n a j w i ę k s z e j  l i c z b i e '  p r z y p a d ­
k ó w  n a j w y ż s z a  c i e p ł o t a ,  p r z y  k t ó r e j  a m b o c e p t o r  p r z e z  
k r w i n k i  c z e r w o n e  j e s t  p o c h w y c o n y ,  j e s t  n i ż s z ą  n i ż  s t o p i e ń  
z i m n a ,  k t ó r y  » i n  v i v o «  w y w o ł u j e  n a p a d  h e m o g l o b i n u r y i .  
W r e s z c i e ,  g d y  D o n a t h  i L a n d s t e i n e r  u w a ż a j ą  h e m o l i z ę  z a  
p r z y c z y n ę  n a p a d u ,  t o  E r i c h  M a y e r  i  E m m e r i c h  z a  n a s t ę p ­
s t w o  t e g o z r

H y m a n s ,  b a d a j ą c  k r e w  u  3  c h o r y c h  n a  h c m o g l o b i n u -  
r y ę  o k r e s o w ą ,  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n i a  p o  r o z w a ż e n i u  p o ­
w y ż s z y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  i ż  b a r d z o  w a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a  w  t e m  
z j a w i s k u  o b o k  s w o i s t y c h  h e m o l i z y n ,  w  c z a s i e  n a p a d u  o b e ­
c n o ś ć  C 0 2 . P r z e m a w i a  z a t e m  p o n i e k ą d  i  s p o s t r z e ż e n i e  C h w o -  
s t k a ,  i ż  p o  p o d w i ą z a n i u  k o ń c z y n y  m o ż n a  n i e k i e d y  w y w o ­
ł a ć  n a p a d  h e m o g l o b i n u r y i  o k r e s o w e j .  N a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d ­
c z e ń  » i n  v i t r o «  t w i e r d z i  H y m a n s ,  i ż  k r e w  u  h e m o g l o b i n u r y k ó w  
z a c h o w u j e  s i ę  o d m i e n n i e ,  j a k  U o s ó b  p r a w i d ł o w y c h ,  g d y ż  
p o  j e j  o z i ę b i e n i u  o  k i l k a  s t o p n i  p o n i ż e j  3 7 0 C ,  a  z w ł a s z ­
c z a  p r z y  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j  u l e g a  w y r a ź n e j  h e m o l i z i e ,  
s k o r o  z n a j d u j e  s i e j  p o d  d z i a ł a n i e m  C 0 2 , j a k  r ó w n i e ż ,  i ż  
t y l k o  s u r o w i c a  h e m o g l o b i n u r y k a  p o s i a d a  w ł a s n o ś c i  a n o r ­
m a l n e  h e m o l i t y c z n e ,  a  n i e  k r w i n k i  c z e r w o n e .  O g r z a n i e  s u ­
r o w i c y  n a  g o d z i n y  d o  5 0 °  C  p o z b a w i a  j ą  t e j  w ł a s n o ś c i ;  
s u r o w i c a  h e m c t g j o b i n u r y k a ,  p o z b a w i o n a  p r z e z  o g r z a n i e  w ł a ­
s n o ś c i  h e m o l i t y c z n e j ,  n i e  o d z K k u j e  j e j ,  s k o r o  d o  n i e j  n a ­
s t ę p n i e  d o d a m y  p r a w i d ł o w e j  s u r o w i c y  l u d z k i e j .  P r a w d o p o ­
d o b n i e  t a k  k o m p l e m e n t ,  j a k  i a m b o c e p t o r ,  s ą  b a r d z o  w r a ­
ż l i w e  n a  c i e p ł o t ę . »
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C 0 2 - h e m o l i z a  w y s t ę p u j e  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  z a d z i a ­
ł a n i u  d w ó c h  c z y n n i k ó w ,  t .  j .  a m b o c e p t o r a  i k o m p l e m e n t u ;  
d o  t e g o  k o n i e c z n e  j e s t  m a ł e  o b n i ż e n i e  c i e p ł o t y  p o n i ż e j  
3 5 °  C .  C 0 2 - h e m o l i z a  P l y m a n s a  r ó ż n i  s i ę  o d  h e m o l i z y ,  
w y w o ł a n e j  p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a ,  a  m i a ­
n o w i c i e :

i )  H e m a t o l i z y n a  o p i s a n a  p r z e z  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a  
d z i a ł a  t y l k o  p r z y  3 7 0 C  p o  p o p r z e d n i e m  s i l n e m  o z i ę b i e ­
n i u ;  C 0 2 —  h e m o l i z y n a  d z i a ł a  p r z y  m a ł e m  o z i ę b i e n i u  p o ­
n i ż e j  3 7 0 C .

2 ^  D l a  p o w s t a n i a  h e m o l i z y  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a  n i e  
p o t r z e b a  C 0 2 ; d l a  d z i a ł a n i a  h e m o l i z y n y  H y m a n s a  k o n i e ­
c z n y  j e s t  n a d m i a r  C 0 3 .

3 )  O d c z y n  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a  n i e  p o j a w i a  s i ę  s t a l e  
w  s u r o w i c y  h e m o g l o b i n u r y k a ;  c z ę s t o  d l a  u z y s k a n i a  d o d a ­
t n i e g o  w y n i k u  t r z e b a  d o d a ć  o b c e g o  k o m p l e m e n t u .  C 0 2 - h e -  
h e m o l i z a  b e z  w y j ą t k u  w y s t ę p u j e  p r z y  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j  
z a w s z e  d o d a t n i o ,  n i g d y  n i e  p o t r z e b a  d o d a w a ć  o b c e g o  k o m ­
p l e m e n t u .

O d c z y n  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a  c z ę s t o  - w t e d y  t y l k o  j e s t  
d o d a t n i ,  s k o r o  u ż y j e m y  s u r o w i c y ,  o t r z y m a n e j  p r z y  3 7 0 C ;  
s u r o w i c a ,  o t r z y m a n a  p r z y  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j ,  d a j e  w y n i k  
u j e m n y .  D l a  w y w o ł a n i a  C 0 2 -  h e ę n o l i z y  j e s t  o b o j ę t n e ,  p r z y  
j a k i e j  c i e p ł o c i e  s u r o w i c a  z  k r w i  z o s t a ł a  o t r z y m a n ą .

4 )  W  d o ś w i a d c z e n i u  D o n a t h a - L a n d s t e i n e r a  m o ż n a  s u ­
r o w i c ę  n i e c z y n n ą  ( p r z e z  o g r z a n i e  d o  5 0 °  C )  n a p o w r ó t  r e a ­
k t y w o w a ć  p r z e z  d o d a n i e  ś w i e ż e j  l u d z k i e j  s u r o w i c y ,  n a t o ­
m i a s t  s u r o w i c a  n i e c z y n n a  ( p r z e z  o g r z a n i e  d o  5 0 °  C )  n i e  
o d z y s k u j e  z d o l n o ś c i  d o  C ę > 3 -  h e m o l i z y  p r z e z  d o d a n i e  ś w i e ż e j  
l u d z k i e j  s u r o w i c y .

J a k  w i d z i m y  C 0 2 - h e m o l i z a  H y m a i i S i  » i n  v i t r o «  p o ­
z o s t a j e  w  w a r u n k a c h  n a j b a r d z i e j  z b l i ż o n y c h  d o  o d n o ś n e j  
s p r a w y  c h o r o b o w e j  » i n  v i v o « ,  t .  j .  w  u s t r o j u  l u d z k i m .

W o b e c  p o w y ż s z y c h  w y n i k ó w  p o s t a n o w i l i ś m y  w  n a ­
s z y m  p r z y p a d k u  p o w t ó r z y ć  d o ś w i a d c z e n i a  D o n a t h - L a n d s t e i ­
n e r a  i H y m a n s a .

D o ś w i a d c z e n i a  D o n a t h - L a n d s t e i n e r a  z  k r w i ą  h e m o ­
g l o b i n u r y k a  w y k o n a l i ś m y  w  c z a s i e  w o l n y m  o d  n a p a d u  d w u ­
k r o t n i e ,  p r z y c z e m  p i e r w s z y  r a z ,  t .  j .  ( 1 8 .  X I . )  w  6 d n i  p o  
n a p a d z i e ,  w y n i k  b y ł  z a l e d w i e  d o d a t n i  ( # f n ) ,  w  8  d n i  z a ś  p o  
n a p a d z i e  ( 2 0 .  X I . )  o d c z y n  w  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  w y ­
k o n a n y ,  b y ł  b a r d z o  w y b i t n y  ( - ] — |— h ) ;  n a t o m i a s t  o d c z y n  
z  k r w i ą  z d r o w e g o  c z ł o w i e k a  w y p a d ł  z u p e ł n i e  u j e m n i e .  R ó ­
w n o c z e ś n i e  p o w t ó r z y l i ś m y  i  d o ś w i a d c z e n i a  H y m a n s a  z u ­
p e ł n i e  w e d ł u g  j e g o  w s k a z ó w e k .  W  t y m  c e l u  p o  u t o c z e n i u  
k r w i  c h o r e m u  n a  o k r e s o w ą  h e m o g l o b i n u r y ę  w  c z a s i e  w o l ­
n y m  o d  n a p a d u  ( 2 0 .  X I , )  p r z e z  n a k ł u c i e  ż y ł y  ś r o d k o w e j  
( v . *  m e d i a n a ) ,  o d w ł ó k n i e n i u  p r z e z  l e k k i e  b i c i e  p r ę c i k i e m  
w  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j  i  n a t y c h m i a s t o w e m  o d w i r o w a n i u  o d ­
d z i e l i l i ś m y  s u r o w i c ę  z u p e ł n i e  w o l n ą  o d  h e m o g l o b i n y  ( S )  
z a p o m o c ą  p i p e t y ,  p o z o s t a ł e  z a ś  k r w i n k i  c z e r w o n e  ( E )  w y ­
m y l i ś m y  k i l k a k r o t n i e  w  r o z c z y n i e  f i z y o l o g i c z n y m  (0.85° / 0 ).  
N a  C L  T a k  s a m o  p r z y g o t o w a l i ś m y  s u r o w i c ę  ( s )  i k r w i n k i  
c z e r w o n e  ( e )  z  k r w i  z d r o w e g o  c z t o w i e k a .  W a s t ę p n i e  w y k o ­
n a l i ś m y  o s i e m  d o ś w i a d c z e ń ,  w e d ł u g  p o n i ż e j  u w i d o c z n i o n e g o  
z e s t a w i e n i a ,  p o d d a j ą c  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  2  k r o p l e  z a w i e ­
s i n y  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  w  1 5  k r o p l a c h  s u r o w i c y  k r w i  
p r z e z  2  g o d z i n y  d z i a ł a n i u  p o w i e t r z a  l u b  C 0 2 p r z y  c i e p ł o ­
c i e  8 °  C ,  1 6 0 C  i  3 7 0 C  i  o t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c e  w y n i k i :

1) s - -  E r p r z e z  2  g o d z i n y  p r z y  8 °  C  w  C 0 2 : w y n i k - ) — 1-
2) s - - E »  » »  37 °  C  »  »  : »  fi
3 )  S - - E »  » »  l 6 °  C  na pow ietrzu ;  »  ?
4 )  s - -  e »  » »  x 6 °  C  w  C 0 2 : »  0 p
5 )  s - - E »  » »  1 60 C  »  : fi
6 )  S - l - e »  i 6 °  C  »  : -|— \~
7 )  S - - e »  » »  3 7°  C  » : fi
8 )  S - - e »  » »  8 °  C  na p ow ietrzu ;  0

Z  d o ś w i a d c z e ń  t y c h  z g o d n i e  z e  s p o s t r z e ż e n i a m i  H y -  
m a n s a  w y n i k a ,  i ż !  w e  k r w i  h e m o g l o b i n u r y k a  t y l k o  s u r o w i c a  
p o s i a d a  w ł a s n o ś c i  h e m o l i t y c z n e ,  n a t o m i a s t  k r w i n k i  c z e r ­
w o n e  z a c h o w y w a ł y  s i ę  p r a w i d ł o w o ,  j a k  r ó w n i e ż ,  i ż  p o w s t a w a ­
n i u  h e m o l i z y ' u  c h o r e g o  n a  h e m o g l o b i n u r y ę  o k r e s o w ą  s p r z y j a  
w  w y s o k i m  s t o p n i u  o b e c n o ś ć  C 0 2 p r z y  c i e p ł o c i e  n i ż s z e j ,  
w  g r a n i c a c h  m i ę d z y  8  — 1 6 0 C ,  b e z  p o p r z e d n i e g o  o z i ę b i e n i a .  
S u r o w i c a  i k r w i n k i  c z e r w o n e  k r w i  p r a w i d ł o w e j  n i e  p o s i a ­
d a j ą  w c a l e  w ł a s n o ś c i  h e m o l i t y c z n y c h .

R ó w n o c z e ś n i e  p r z e d s i ę w z i ę l i ś m y  s z e r e g  d o ś w i a d c z e ń  
c o  d o  w y t r z y m a ł o ś c i  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  ( d o k ł a d n i e  w y ­
p ł u k a n y c h  w  r o z c z y n i e  f i z y o l o g i c z n y m  o . S 5° / 0 N a  C l j i t a k  
z e  k r w i  c h o r e g o  n a  o k r e s o w ą  h e m o g l o b i n u r y ę ,  j a k  i  z e  k r w i  
p r a w i d ł o w e j ,  n a  r o z c z y n y  w o d n e  0 . 5  —  1 %  k w a s u  o c t o w e g o  
i n a  w o l n y  C 0 2 . O w ó ż  n i e  m o g l i ś m y  z a u w a ż y ć  ż a d n e j  r ó ­
ż n i c y  w  z a c h o w a n i u  s i ę  k r w i n e k  ( u  h e m o g l o b i n u r y k a  i  p r a ­
w i d ł o w y c h )  w  o b u  p r z y p a d k a c h  w o b e c  r o z c z y n ó w  k w a s u  
o c t o w e g o ;  C 0 2 z a ś ,  w p r o w a d z o n y  d o  z a w i e s i n y  k r w d n e k  
c z e r w o n y c h  w  r o z c z y n i e  f i z y o l o g i c z n y m  N a  C l  p r z e z  5 m i ­
n u t  w  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j ,  w y w o ł y w a ł  w y b i t n e  ś l a d y  h e -  
m o l i z y  p r z y  z a d z i a ł a n i u  n a  k r w i n k i  c z e r w o n e  h e m o g l o b i ­
n u r y k a ,  a  z a c h o w y w a ł  s i ę  o b o j ę t n i e  w o d i e c  k r w i n e k  c z e r ­
w o n y c h  k r w i  p r a w i d ł o w e j .  N a t o m i a s t  h e m o l i z a  w y s t ą p i ł a  
b a r d z o  w y b i t n i e ,  s k o r o ś m y  C 0 2 w p r o w a d z a l i  w  c i e p ł o c i e  p o ­
k o j o w e j  p r z e z  5  m i n u t  d o  z a w i e s i n y  c i a ł e k  c z e r w o n y c h  
z  k r w i  h e m o g l o b i n u r y k a  w  r o z c z y n i e  f i z y o l o g i c z n y m  N a  C l  
i d o d a l i  d o  t e j  z a w i e s i n y  p o p r z e d n i o  n i e c o  s u r o w i c y  ( S )  
t e g o ż  h e m o g l o b i n u r y k a ,  g d y  t a k i  s a m  d o d a t e k  s u r o w i c y  
p r a w i d ł o w e j  ( s )  j u ż  n i e  w y w o ł y w a ł  h e m o l i z y .  T o ż  s a m o  n i e  
w y s t ą p i ł a  h e m o l i z a ,  s k o | r o  d o ś w i a d c z e n i e  t o  w  r ó w n y c h  
z r e s z t ą  w a r u n k a c h  p o w t ó r z o n o  z  z a w ^ s i n ą  c i a ł e k  c z e r w o ­
n y c h  k r w i  p r a w i d ł o w e j  z  d o m i e s z k ą  s u r o w i c y  p r a w i d ł o w e j .  
N i e  u l e g a  z a t e m  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  o d p o r n o ś ć  k r w i n e k  c z e f w o -  
n y c h  n a  C 0 2 j e s t  u  h e m o g l o b i n u r y k a  b e z w a r u n k o w o  z m n i e j ­
s z o n a  w  p o r ó w n a n i u  z  k r w i n k a m i  c z e r w o n e m i  p r a w i d ł o ­
w e m u

S t r e s z c z a j ą c  w y n i k i  s p o s t r z e g a n i a  k l i n i c z n e g o  i  o d n o ­
ś n y c h  d o ś w i a d c z e ń  w  n a s z y m  p r z y p a d k u ,  d o c h o d z i m y  d o  
w n i o s k ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :

1 )  N a p a d y  o k j f S s o w e j  h e r n o g l o b i n u r y i  p o w s t a w a ł y  z a ­
w s z e  p o d  w p ł y w e m  z a d z i a ł a n i a  z n a c z n i e  o b n i ż o n e j  c i e p ł o t y ,  
t .  j .  p o  z a s t o s o w a n i u  k ą p i e l i  l o d o w e j  n o ż n e j ,  l u b  p o  p r z e z i ę b i e ­
n i u  s i ę  c h o r e g o .  P o d w i ą z a n i e  k o ń c z y n y ,  j a k  i  w z r u s z e n i a  
p o z o s t a w a ł y  b e z  w p ł y w u .  N a p a d ,  k t ó r y  z a p o w i a d a ł  s i ę  p o ­
c z ą t k o w o  c i ę ż k o ,  z o s t a ł  p r z e r w a n y  p o  o g r z a n i u  k o ń c z y n  
d o l n y c h  g o r ą c y m i  o k ł a d a m i ,  a  w i ę c  p o d  w p ł y w e m  c i e p ł a .  
N a p a d y  m o ż n a  b y ł o  w y w o ł a ć  w  d o b ę  p o  s o b i e .

2 )  W e  k r w i  c h o r e g o  n a  o k r e s o w ą  h e m o g l o b i n u r y ę  
z n a j d u j ą  s i ę  s w o i s t e  h e m o l i z y n y .  W ł a s n o ś c i  h e m o l i t y c z n e  
p o s i a d a  w y ł ą c z n i e  t y l k o  s u r o w i c a  k r w i ,  a  n i e  k r w i n k i  c z e r ­
w o n e .  K r w i n k i  c z e r w o n e  o k a z u j ą  w y b i t n i e  z m n i e j s z o n ą  o d ­
p o r n o ś ć  n a  C 0 2 w o l n y .

3 )  D o  p o w s t a n i a  h e m o l i z y  » i n  v i t r o «  k o n i e c z n e  b y ł o
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z a d z i a ł a n i e  w o l n e g o  C 0 3 p r z y  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j  ( i 6 °  C ) ,  
c o  b a r d z o  z b l i ż a  s i ę  d o  o d n o ś n y c h  w a r u n k ó w  » i n  v i v o « .  
W o g ó l e  C 0 2 - h e m o l i z a  H y m a n s a  o d g r y w a  t u  w a ż n ą  r o l ę .

4) R ó w n o c z e ś n i e  z  p o j a w i e n i e m  s i ę  h e m o g l o b i n u r y i  
n o ż n a  s t w i e r d z i ć  h e m o g l o b i n e m i ę .  W  s u r o w i c y  k r w i  n a ó w -  
c z a s  z n a j d o w a ł a  s i ę  c z y s t a  o k s y h e m o g l o b i n a  b e z  d o m i e s z k i  
n n y c h  b a r w i k ó w  k r w i ,  j a k  m e t h e m o g l o b i n y  i t .  p .  W  c z a ­
s i e  w o l n y m  o d  n a p a d u  s u r o w i c a  k r w i  n i e  z a w i e r a ł a  o k s y -  
h e m o g l o b i n y ,  l e c z  t y l k o  b a r w i k  p r a w i d ł o w y ,  n a l e ż ą c y  d o  
g r u p y  l i p o c h r o n i ó w .

5 )  B a r d z o  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w  p o w s t a w a n i u  C 0 2 -  
h e m o l i z y  j e s t  w p ł y w  n e r w ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h  i w y d z i e l -  
n i c z y c h .  M a ł e  d a w k i  a t r o p i n y ,  k t ó r e  n i e  w y w o ł a ł y  j e s z c z e  
r o z s z e r z e n i a  ź r e n i c y ,  w i d o c z n i e  j u ż  h a m o w a ł y  p o d  k a ż d y m  
W z g l ę d e m  p o w s t a n i e  i p r z e b i e g  n a p a d u ;  n a t o m i a s t  m a ł a  
d a w k a  p i l o k a r p i n y  p r z y s p i e s z y ł a  w y s t ą p i e n i e  n a p a d u .  W o b e c  
t e g o j b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e m  j e s t ,  i ż  n i e p o ś l e d n i ą  r o l ę  
w  p o w s t a w a n i u  C 0 2 -  h e m o l i z y  o d g r y w a  z w i ę k s z o n a  c z y n ­
n o ś ć  w y d z i e l n i c z a  k o m ó r e k  ś r ó d b ł o n k o w y c h  n a c z y ń ,  z a l e ­
ż n a  o d  z w i ę k s z o n e j  p o b u d l i w o ś c i  o d n o ś n y c h  n e r w ó w  w y -  
d z i e l n i c z y c h  i  n a c z y n i o r u c h o w y c h .

6 )  P a r c i e  k r w i  p o d c z a s  n a p a d u  n i e z n a c z n i e  s i ę  z w i ę ­
k s z a .

7 )  O b r a z  h e m a t o l o g i c z n y  w y k a z y w a ł  z n a c z n y  s p a d e k  
l i m f o c y t ó w  w  c z a s i e  n a p a d u ,  a  w o g ó l e  p r z e m a w i a ł  z a  s t a ­
ł e m  p o d r a ż n i e n i e m  n a r z ą d ó w  k r w i o t w ó r c z y c h .

W o g ó l e  n a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  p r z e d s t a ­
w i a  s i ę  n a m  p a t o g e n e z a  n a p a d ó w  h e m o g l o b i n u r y i  o k r e s o ­
w e j  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .

U  o s o b n i k a ,  k t ó r e g o  k r e w  o k a z u j e  z m n i e j s z o n ą  o d ­
p o r n o ś ć  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  n a  C 0 2 i z a w i e r a  s w o i s t e  h e -  
O i o l i z y n y ,  n a s t ę p u j e  w s k u t e k  z a d z i a ł a n i a  z i m n a  p o d r a ż n i e ­
n i e  n e r w ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h  s k ó r n y c h  i s k u r c z  n a c z y ń  
s k ó r n y c h  o b w o d o w y c h ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  r o z s z e r z e n i e  n a c z y ń  
W ł o s o w a t y c h  i  z w o l n i e n i e  p r ą d u  k r w i  w  t r z e w i a c h  b r z u ­
s z n y c h .  W o b e c  t e g o  w  n a c z y n i a c h  t r z e w n y c h  b r z u s z n y c h  
z n a j d u j e  s i ę  z n a c z n i e j s z a  i l o ś ć  k r w i ,  a  t e r n  s a m e m  i  C O , .  
R ó w n o c z e ś n i e  z o s t a j ą  p o d n i e c o n e  i n e r w y  w y d z i e l n i c z e  d z i a ­
ł a j ą c e  n a  k o m ó r k i  ś r ó d b ł o n k o w e  w  d r o b n y c h  n a c z y n i a c h  
k r w i o n o ś n y c h ,  a  t e r n  s a m e m  w z m a g a  s i ę  c z y n n o ś ć  w y d z i e l -  
t i c z a  ś r ó d b ł o n k a .  W s k u t e k  o b e c n o ś c i  s w o i s t y c h  h e m o l i z y n ,  
z n a c z n i e j s z e j  z a w a r t o ś c i  C O a w e  k r w i  w  r o z s z e r z o n e m  ł o ­
ż y s k u  n a c z y n i o w e n r  t r z e  w  b r z u s z n y c h  i o b n i ż o n e j  c i e p ł o t y  
z  p o w o d u  z w o l n i o n e g o  p r ą d u  k r w i ,  j a k  r ó w n i e ż  w s k u t e k  
r ° w n o c z e ś m e  z w i ę k s z o n e j  w y d z i e l i n y  k o m ó r e k  ś r ó d b ł o n k a  
( k o m p l e m e n t )  w y t w a r z a j ą  s i ę  » i n  v i v o «  w a r u n k i  d l a  C 0 2 -  
k e r n o l i z y  ( P l y m a n s a ) .  W  ś l a d  z a  p o w s t a n i e m  h e m o l i z y  w y ­
t w a r z a  s i ę  h e m o g l o b i n u r y a .  S k o r o  p o  p e w n y m  c z a s i e  z a ­
k u r z e n i a  w  k r ą ż e n i u  s i ę  w y r ó w n a j ą ,  u s t a j e  i h e m o g l o b i n e ­
m i a ,  a  t e r n  s a m e m  i  h e m o g l o b i n u r y a .  R o z p a d  k r w i n e k  c z e r ­
w o n y c h  w  c z a s i e  n a p a d u  s t a n o w i  p o d n i e t ę  d l a  n a s t ę p o w e j  
C z y n n o ś c i  r e g e n e r a c y j n e j  n a r z ą d ó w  k r w i o t w ó r c z y c h .

N i e  d a  s i ę  r o z s t r z y g n ą ć ,  c o  s p o w o d o w a ł o  z m n i e j s z o n ą  
° d p o r n o ś ć  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  n a  C 0 2 . W p r a w d z i e  m o -  
z n a b y  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  w o b e c  w y b i t n e g o  o d c z y n u  
W a s s e r m a n n a  p r z y p u s z c z a ć  k i ł ę  p o m i m o  z a p r z e c z e n i a  c h o -  
r e S ° ,  j e d n a k ż e  t r u d n o  n a m  s i ę  s k ł o n i ć  s t a n o w c z o  d o  t e g o  
Zclp a t r y w a n i a ,  s k o r o  z w a ż y m y ,  i ż  k i ł a .  n a l e ż y  d o  b a r d z o  c z ę -  

y n h ,  a  n a t o m i a s t  o k r e s o w a  h e m o g l o b i n u r y a  d o  b a r d z o  
2« d k i c h  z j a w i s k  c h o r o b o w y c h .

P iśm iennictwo. 1 )  S e n a t o r .  H a e m o g l o b i n u r i e .  R e a l e n c y -  
k l o p .  d e r  g e s a m t e n  H e i l k u n d e  E u l e n b u r g a  1 8 8 6  r. —  2 )  C h w o -  
s t e k .  L i b e r  d a s  W e s e n  d e r  p a r o x y s m a l e n  H a e m o g l o b i n u r i e .  
L e i p z i g  u . W i e n  1 8 9 4 .  —  3 )  G r a w i t z .  K l i n i s c h e  P a t h o l o g i e  d e s  
B l u t e s  1 8 9 6 .  —  4) D o r a t h - L a n d s t e i n e r .  M u n c h e n e r  m e d .  W o c h .  
1 9 0 4 .  —  5 )  L a n g s t e i n .  U b e r  p a r o x y s m a l e  H a e m o g l o b i n u r i e  im  
K i n d e s a l t e r .  B e r i .  k l i n .  W o c h .  N r  3 4  1 9 0 5 .  —  6 ) P e l .  B e r i .  k l i n .  
W o c h .  N r  2 4  1 9 0 7 .  —  7)  M o r o  i N o d a .  P a r o x y s m a l e  H a e m o ­
g l o b i n u r i e  u . H a e m o l y s e  in  v i t r o .  B e r i .  k l i n i s c h e  W o c h .  N r  5 .  
1 9 0 9 .  —  8) E r i c h  M e y e r  u .  E .  E m m e r i c h .  U b e r  p a r o x y s m a l e  
H a e m o g l o b i n u r i e .  D e u t s c h e s  A r c h i v  f.  k l i n .  M e d .  1 9 0 9  B d .  9 6 .  —
9 )  S t s c h a s t n y j .  B l u l p l a t t c h e n  u . h a e m o l y t i s c h e s  S e r u m .  B e r i .  k l i n .  
W o c h .  N r  2 2 .  1 9 0 9 .  —  1 0 )  C z e r n e c k i .  H a e m o g l o b i n u r i e  u.  H a e ­
m o l y s e .  W i e n .  k l i n .  W o c h .  N r  4 2 .  1 9 0 9 .  —  1 1 )  I l y m a n s  v a n  
d e m  B e r g h .  B l u t u n t e r s u c h u n g e n  u b e r  d i e  P l a e m o l y s e  b e i  d e r  
p a r o x y s m a l e n  H a e m o g l o b i n u r i e .  B e r i .  k l i n .  W o c h .  N r  2 7 .  1 9 0 9  
i N r  3 5 .  1 9 0 9 .

Suchy odczynnik białka w moczu.
P o d a ł

A d o lf  Ed elm an, r y g .  m e d .

» U w a ż a m  z a n i e d b a n i e  z b a d a n i a  m o c z u  w  b a d a n i u  c h o r e g o  
z a  w i e l k i  b ł ą d « ,  m ó w i  L e u b e  w  s w e j  d y a g n o s t y c e  c h o r ó b  w e ­
w n ę t r z n y c h .  S ł o w a  t e  w i e l k i e g o  k l i n i c y s t y  o d n o s z ą  s i ę  w  p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  d o  b a d a n i a  c o  d o  b i a ł k a ,  c h o c i a ż  n i e w ą t p l i w i e  p o ­
w i n i e n  l e k a r z  b a d a ć  m o c z  k a ż d e g o  c h o r e g o  t a k ż e  i c o  d o  c u k r u .

P o m i n i ę c i e  b a d a n i a  m o c z u  b y w a  c z ę s t o  ź r ó d ł e m  b ł ę d n e g o  
r o z p o z n a n i a ,  a  c o  g o r s z a  f a ł s z y w e g o  l e c z e n i a .  M i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  
w i d z i e ć  w  H e l o u a n i e  w  E g i p c i e  ( g d z i e  z i m u j e  m n ó s t w o  c h o r y c h  
n a  n e r k i  z e  w s z y s t k i c h  p r a w i e  k r a j ó w )  b a r d z o  w i e l e  z a n i e d b a ­
n y c h  s p r a w  n e r k o w y c h .  W  j e d n y m  z t y c h  p r z y p a d k ó w  d o p i e r o  
p o  5  l a t a c h  c h o r o b y  z b a d a n o  m o c z ,  w  k t ó r y m  z n a l e z i o n o  12 °/oo  
b i a ł k a ;  w  i n n y m  l e c z o n o  c h o r e g o  d ł u g i  c z a s  h y d r o p a t y ą ,  a ż  d o ­
p i e r o  n a p a d  m o c z n i c y  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  m o c z .

G d z i e  l e ż y  p r z y c z y n a ,  ż e  l e k a r z e  n i e  b a d a j ą  t a k  c z ę s t o  
m o c z u ,  j a k  t o  c z y n i ć  p o w i n n i ?  Z d a j e  m i  s ię ,  ż e  g ł ó w n ą  p r z y ­
c z y n ą  t e g o  s t a n u  r z e c z y  s ą  p e w n e  t r u d n o ś c i  n a t u r y  t e c h n i c z n e j .  
O t o  l e k a r z  n i e  z a w s z e  m o ż e  n o s i ć  l u b  w i e ź ć  z e  s o b ą  d o  c h o ­
r e g o  o d c z y n n i k ó w ,  n p .  k w a s u  a z o t o w e g o  l u b  ł u g u  p o t a s o w e g o ,  
a  w s k u t e k  t e g o  n ie r a z  z a n i e d b y w a  b a d a n i a  m o c z u ,  c h o ć  z d a j e  
s o b i e  n a w e t  s p r a w ę  z  t e g o .

T e n  s t a n  r z e c z y  s k ł o n i ł  m n i e  d o  p r ó b  s p r e p a r o w a n i a  o d ­
c z y n n i k a  d o  b a d a n i a  b i a ł k a  w  t a k i e j  f o r m i e ,  w  k t ó r e j  m ó g ł b y  
g o  l e k a r z  n o s i ć  p r z y  s o b i e ,  —  o d c z y n n i k a ,  k t ó r y m b y  m ó g ł  
s z y b k o  i w s z ę d z i e  z b a d a ć  m o c z .

P o  c a ł y m  s z e r e g u  d o ś w i a d c z e ń  z w i e l o m a  o d c z y n n i k a m i  
b i a ł k a  d o s z e d ł e m  d o  w n i o s k u ,  ż e  n a j l e p i e j  n a d a j e  s i ę  d o  t e g o  
c e l u  k w a s  s u l f o s a l i c y l o w y .  Z  k w a s u  t e g o  s p o r z ą d z i ł e m  p a s t y l k i ,  
o  w a d z e  0 , 5  g .  p r z y  p o m o c y  c u k r u  m l e c z n e g o  w e d ł u g  r e c e p t y :  
» R p .  A c i d i  s u l p h o - s a l i c y l i c i ,  S a c c h a r i  l a c t i s  a a  2 , 5 ,  M .  f. 1. p a -  
s t i l l i  N r  X .  D .  a d  l a g e n a m  c o e r u l e a m ,  S .  R e a g e n s « .  U ż y ł e m  c u ­
k r u  m l e c z n e g o  j a k o  ś r o d k a  c h r o n i ą c e g o  o d  p r z y c i ą g a n i a  w o d y ,  
w  k w a s i e  b o w i e m  s u l f o s a l i c y l o w y m  z a w i e r a  s i ę  d r o b i n a  k w a s u  
s i a r k o w e g o ,  k t ó r y ,  j a k  w i a d o m o ,  b a r d z o  e n e r g i c z n i e  p r z y c i ą g a  
w o d ę ,  c o  u n i e m o ż l i w i ł o b y  d ł u ż s z e  p r z e c h o w y w a n i e  p a s t y l e k .

P a s t y l k ę  w r z u c a  s i ę  d o  m n i e j  w i ę c e j  1 5 — 3 0  c m s m o c z u  
w  s z k l a n c e ,  f l a s z e c z c e ,  n a  ł y ż c e  l u b  c h o ć b y  s k o r u p c e  g l i n i a n e j .  
P a s t y l k a  r o z p u s z c z a  s i ę  s z y b k o  i ł a t w o ,  a  p o  j e j  r o z p u s z c z e n i u  
m o c z  z a w i e r a j ą c y  b i a ł k o  s i l n i e  m ę t n i e j e ,  a  m o c z  p r a w i d ł o w y  n ie  
z m i e n i a  s ię .

O d c z y n n i k  t e n  d a j e  o d c z y n  m n i e j  w i ę c e j  w  t y c h  g r a n i c a c h ,  
j a k  k w a s  a z o t o w y ,  a  w i ę c  w s k a z u j e  i l o ś c i  m n i e j s z e ,  n iż  0,03°/oo 
b i a ł k a  *).

*) W ia d o m o ść  o ty m  su ch y m  o d cz y n n ik u , o b m y ś lo n y m  i W ypró b o ­
w a n y m  przez  au to ra  p o w y ż sz e j n o ta tk i z u p e łn ie  s a m o d z i e l n i e ,  p o d a je m y  
ja k o  p o ż y te c z n e  p rz y p o m n ie n ie  o p ra k ty c z n e j p r ó b ie , m a ło  zn an ej i m ało  
u ż y w a n e j. P ró b ę  z k w a se m  s u lfo s a lic y lo w y m , o p isa n a  je s z c z e  w  r. 18 8 9  
w  » P h a rm a c e u tisc h e  C e n tra lh a lle a  (str. 5 4 9 ) i r - 1 8 9 1 wr » Brit. m ed . J o u r ­
n a l*  (N r  1 5 8 1 ,  8 37 ) p o le c ił  p o te m  do c e ló w  p ra k ty c z n y c h , ja k o  t. zw . »por- 
ta tiv e  E iw e issp ro b ecc O tt w  r. 18 9 4  (D eu tch es A r c h iv . ł .  k lin . M ed iz in . 

S ° 3 i Ó7 )- (P rzyp . R e d .) .
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Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze 
gruźlicy

(P rz e g lą d  k ry ty c z n y )  

p o d a ł

Dr J a n  N o w a c z y ń s k i
d e m o n stra to r k lin ik i le k a r s k ie j U n iw . J a g .

W i a d o m o ,  j ą k  t r u d n e  n i e r a z  j e s t  r o z p o z n a n i e  g r u ź h c y  
w .  u s t r o j u , ,  z w ł a s z c z a  p ł u c ,  s z c z e g ó l n i e  z a s '  w  j e j  p o c z ą t k a c h  
i j a k  z a r a z e m  w a ż n e  j e s t  ' o n o  t a k  d l a  l e k a r z a ,  j a k o t e ż  
i d l a  c h o r e g o .  S t ą d  t e ż  n i e  u s t a j ą  u s i ł o w a n i a  b a d a c z y ,  z m i e ­
r z a j ą c e  d o  z n a l e z i e n i a  p e w n y c h  m e t o d  r o z p o z n a w c z y c h ,  
k t ó r e b y  u ł a t w i ł y  s k u t e c z n e  l e c z e n i e  c h o r o b y .  W  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  b a d a n i a  b i o l o g i c z n e  p o c z y n i ł y  z n a c z n e  p o s t ę p y ,  
a  l i c z n e  n a  n i c h  o p a r t e  p r a c e ,  p o w i ę k s z y ł y  i w z b o g a c i ł y  
l i c z b ę  m e t o d ,  j a k i e  p o s i a d a  k l i n i k a  d l a  r o z p o z n a n i a  c h o r ó b  
z a k a ź n y c h .  M c t o a y  t e  s t a r a n o  s i ę  t e ż  z a s t o s o w a ć  i d l a  r o z ­
p o z n a n i a  g r u ź l i c y .

W  n i n i e j s z e m  z e s t a w i e n i u  m a m  z a m i a r  p r z e d s t a w i ć  o w e  
m e t o d y  r o z p o z n a w c z e ,  z w ł a s z c z a  m e t o d y  n a j n o w s z e ,  p o d ­
d a j ą c  z a r a z e m  k r y t y c z n e j  o c e n i e  i c h  w a r t o ś ć ,  o r a z  w y n i k i  
j a k i e  o n e  d a j ą .  Z e s t a w i e n i e  t o  n i e  b ę d z i e  m o ż e  z u p e ł n e ,  
a  t o  d l a t e g o ,  i ż  o p i e r a m  s i ę  w  g ł ó w n e j  m i e r z e  n a  p i ś m i e n ­
n i c t w i e  f r a n c u s k i e m ,  w s p o m i n a j ą c  t y l k o  p r z y g o d n i e  i n n y c h  
( n i e m i e c k i c h ,  a n g i e l s k i c h )  a u t o r ó w .

^  M e t o d y  b i o l o g i c z n e ,  z m i e r z a j ą c e  d o  r o z p o z n a w a n i a  
g r u ź l i c y ,  m o ż n a  p o d ź i g l i ć  n a  d w i e  g r u p y :

I  P i e r w s z a  g r u p a  o b e j m u j e  m e t o d y ,  p o l e g a j ą c e  n a  
z j a w i s k u  t .  z w  a l l e r g i i ,  c z y l i  z m i e n i o n e g o  b i o l o g i c z n e g o  
o d c z y n u  u s t r o j u  u o d p o r n i o n e g o  l u b  c h o r e g o  p o d  w p ł y w e m  
j a d u  g r u ź l i c z e g o ,  o d c z y n u  k t ó r y  w ł a ś n i e  m a  s t a n o w i ć  k r y -  
t e r y u m  r o z p o z n a w c z e .  T u  n a l e ż y  o d c z y n  t u b e r k u l i n o w y  z e  
s w e m i  o d m i a n a m i .

I I .  D r u g a  g r u p a ,  t o  m e t o d y  o p i e r a j ą c e  s i ę  n a  p e w n y c h  
w ł a s n o ś c i a c h ,  j a k i c h  n a b y w a j ą  s o k i  u s t r o j u ,  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  s u r o w i c a  k r w i  w  c i ą g u  r o z w o j u  c h o r o b y *  c z y l i  p o d  
w p ł y w e m  d z i a ł a n i a  z a r a z k a  ( z d o l n o ś ć  a g l u t y n a c y i ,  p r e c y p i -  
t a c y i ,  w ł a s n o ś c i  o p s o n i c z n e  i  t .  p . )  M e t o d y  k t ó r e  w  n i n i e j ­
s z e m  z e s t a w i e n i u  u w z g l ę d n i ć  z a m i e r z a m ,  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

1 )  a g l u t y n a c y a ,
2 )  p r e c y p i t a c y a ,
3 )  m e t o d a  o d c h y l e n i a  k o m p l e m e n t u ,
4 )  m e t o d a  C a l m e t t e a  z  j a d e m  o k u l a r n i k a  ( c o b r a ) ,
5 )  m e t o d a  o p s o n i n o w a ,
5 )  o d c z y n y  a n a f i l a k t y c z n e
7 )  l e u k o r e a k e y a ,  w r e s z c i e
8 )  m e t o d a  m m o s t a g m i n o w a .

I. O d c z y n y  tu berkulinow e.

W y k r y t a  w  r .  1 8 9 0  p r z e z  K o c h a  t u b e r k u l i n a  z a w i o d ł a  
w p r a w d z i e  n a d z i e j e ,  j a k i e  w  n i e j  p o k ł a d a n o  z  p o c z ą t k u  c o  
d o  j e j  w ł a s n o ś c i  l e c z n i c z y c h ,  n i e  m n i e j  j e d n a k ż e  m a  o n a  
z n a c z n ą  w a r t o ś ć ,  z ą § t o s o w a n a  w  c e l a c h  r o z p o z n a w c z y c h ,  
a  t o  z  p o w o d u  o d c z y n u ,  j a k i  w y w o ł u j e  u  o s ó b  g r u ź l i c z y c h .  
O d c z y n  t e n ,  o b j a w i a j ą c y  s i ę  n i e r a z  b a r d z o  g w a ł t o w n e m i  
i g r o ź n e m i  p r z y p a d ł o ś c i a m i  b ą d ź  t o  m i e j s c o w e m i ,  b ą d ź  
o g ó l n e m i ,  z w ł a s z c z a  d a w n i e j  k i e d y  s t o s o w a n o  t u b e r k u l i n ę  
w  d u ż y c h  d a w k a c h ,  z n i e c h ę c i ł  w i e l u  l e k a r z y  d o  s t o s o w a n i a  j e j  
d l a  r o z p o z n a n i a  k l i n i c z n e g o .  U ż y w a j ą c  j e d n a k ż e  d a w e k  
b a r d z o  m a ł y c h  ( d z i e s i ę t n e  c z ę ś c i  m i l i g r a m a )  u s u w a  s i ę  
w  z n a c z n e j  m i e r z e  o w e  g r o ź n e  s k u t k i .  M i m o  t o  s t o s o w a n i e  
t u b e r k u l i n y ,  z a w s z e  j e s z c z e  n i e b e z p i e c z n e ,  p o w i n n o  b y ć  
p r z e p r o w a d z o n e  z  w s z e l l d e m i  o s t r o ż f t o ś c i a m i ;  w  ż a d n y m  
p r z y p a d k u  j e d n o r a z o w a  d a w k a  w s t r z y k n i ę t e j  t u b e r k u l i n y  
n i e  p o w i n n a  p r z e k r a c z a ć  0 . 0 0 2  g r .

R o z r ó ż n i ć  m o ż n a  t r z y  s p o s o b y  s t o s o w a n i a  t u b e r k u l i n y  
w  c e l a c h  r o z p o z n a w c z y c h :

1 .  W s t r z y k n i ę c i e  j e d n o r a z o w e .  W s t r z y k u j e  s i ę  j e d n o ­
r a z o w o  Y j c m 3 r o z c z y n u  t u b e r k u l i n y  ( 4  c m 3 t u b e r k u l i n y

w  1 0 0 0  c m 3 w o d y  k a r b o l o w e j  5  : 1 0 0 0 ) ,  c o  o d p o w i a d a  
d a w c e  0 . 0 0 2  g r .  S p o s ó b  t e n  j e d n a k ż e  n i e  j e s t  p o z b a w i o n y  
n i e b e z p i e c z e ń s t w .

2 .  W s t r z y k i w a n i e  d a w e k  r o s n ą c y c h .  S p o s ó b  t e n  s t o ­
s u j ą  g ł ó w n i e  a u t o r o w i e  n i e m i e c c y ,  k t ó r z y ,  p o c z y n a j ą c  o d  
d a w e k  m a ł y c h ,  0 . 2  — 0 . 5  m i l i g r . ,  d o c h o d z ą  n i e r a z  d o  d a w e k  
o g r o m n y c h ,  d o  1 0 — 2 0  m i l i g r a m ó w .  S t o s u j ą c  w  t e n  s p o ­
s ó b  r o s n ą c e  d a w k i  t u b e r k u l i n y ,  d o c h o d z i  s i ę  o s t a t e c z n i e  
d o  d a w k i ,  n i e  o b o j ę t n e j  n a w e t  d l a  u s t r o j u  z d r o w e g o ,  k t ó r a  
w y w o ł a ć  w  n i m  m o ż e  o d c z y n  j u ż  n i e  s w o i s t y  i  f a k t  t e n  
t e ż  o b n i ż a  n i e c o  w a r t o ś ć  t e j  m e t o d y .  T a k  n p .  s p o s r z e g a n o  
o d c z y n  u  6 4  n a  1 0 0  o s o b n i k ó w  p o z o r n i e  z d r o w y c h  p o  z a ­
s t o s o w a n i u  d a w k i  1 — 3  m i l i g r .  p o  z a s t o s o w a n i u  d a w k i  1 c c n -  
t y g r .  o d s e t ę k  o d d z i a ł u j ą c y c h  w z r ó s ł  d o  9 6 0 / „ .  W  k a ż d y m  
r a z i e  r o z t r o p n y  l e k a r z  p o w i n i e n  u n i k a ć  u ż y w a n i a  d a w e k  t a k  
d u ż y c h  i  n i e b e z p i e c z n y c h .

3 )  P o w t a r z a j ą c e  s i ę  w s t r z y k i w a n i a  d a w e k  m a ł y c h .  N i e ­
k t ó r z y  l d i n i c y ś c i ,  j a k  M o e l l e r ,  L o e w e n s t e i n ,  O s t r o w s k y  ( C o n -  
g r e s  d e  l a  t u b e r c .  1 9 0 5 )  r a d z ą  s t o s o w a ć  d a w k i  m a ł e  0 , 1 — 0 , 2  
m i l i g r .  i  p o w t a r z a ć  j e  4 — 5 r a z y  w  p r z e r w a c h  3 — 4  d n i o ­
w y c h ;  j e s t  t o  s p o s ó b  n a j m n i e j  n i e b e z p i e o z n y .  D a w k i  t e  
s t w a r z a j ą  w  u s t r o j u  l u d z k i m  s t a n  n a d c z u ł o ś c i  ( h y p e r s e n s i -  
b i l i t e )  t a k  ż e  u s t r ó j  o d d z i a ł u j e  p ó ź n i e j  j u ż  s z y b k o  n a  m a ł e  
d a w k i  p o w t ó r n e .  1 t a k  o k o ł o  9 5  n a  1 0 0  o s ó b  g r u ź l i c z y c h  
o d d z i a ł y w a ł o  j u ż  n a  t r z e c i e  l u b  c z w a r t e  w s t r z y k n i ę c i e .  T e j  
m e t o d z i e  m o ż n a  j e d n a k  z a r z u c i ć  t o ,  ż e  o d c z y n  j a k i  t u b e r k u l i n a  
w  t e n  s p o s ó b  z a s t o s o w a n a  w y w o ł u j e ,  p o l e g a  r a c z e j  n a  a n a f i -  
l a k s y i  m i e j s c o w e j  w o b e c  t u b e r k u l i n y ,  n i ż  n a  o f y e c n o ś o i  g r u ź l i c y  
u  d a n e j  o s o b y .  D o  c e l ó w  r o z p o z n a w c z y c h  u ż y w a  s i ę  p r a w i e  
w y ł ą c z n i e  t u b e r k u l i n y  K o c h a  ( t u b e r k u l i n e  b r u t e ,  A l t t u b e r -  
k u l i n )  w  r o z c z y n a c h  i ° / 0 l u b  i ° / 00 z  w o d ą  ' k a r b o l o w ą .

N a j p r a k t y c z n i e j s z y m  s p o s o b e m  s t o s o w a n i a  j e s t  w s t r z y ­
k i w a n i e  p o d s k ó r n e  z a p o m o c ą  s t r z y k a w k i ,  n a j l e p i e j  s z k l a n n e j ,  
o c z y w i ś c i e  w ś r ó d  z a c h o w a n i a  w s z e l k i c h  r e g u ł  a n t y s e p t y k i  
i  a s e p t y k i ;  n a j o d p o w i e d n i e j s z y  c z a s ,  g o d z i n y  p r z e d p o ł u ­
d n i o w e .  C i e p ł o t a  b a d a n e j  o s o b y  n i e  p o w i n n a  p r z e k r a c z a ć  
3 7 °  C  p r z y n a j m n i e j  1 — 2  d n i  p r z e d  w s t r z y k n i ę c i e m .  D a w k a  
p i e r w s z e g o  w s t r z y k n i ę c i a ,  z a l e ż n a  z r e s z t ą  o d  s p o s o b u ,  j a k i  
s i ę  z  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  w y b i e r z e ,  r o z p o c z y n a  s i ę  o d  
0 , 1  - 0 , 5  m i l i g r .  p o c z e m ,  o  i l e  u s t r ó j  d a w k ę  t ę  z n o s i  b e z  
o d c z y n u ,  z w i ę k s z a  s i ę  j ą  d o  I  m i l i g r .  w r e s z c i e  p o d n o s i  d o  
d a w k i  g r a n i c z n e j ,  k t ó r a  j e d n a k  n i e  p o w i n n a  p r z e k r a c z a ć  
1 0  m i l i g r . ,  a  u  o s ó b  s ł a b y c h  5 m i l i g r . ;  u  d z i e c i  s t o s u j e  s i ę  
d a w k i  o  p o ł o w ę  m n i e j s z e ,  n i ż  u  d o r o s ł y c h .

U s t r ó j  z d r o w y  n i e  o d d z i a ł y w a  w c a l e  n a  w s t r z y k n i ę c i e  
t u b e r k u l i n y  w  p o w y ż r s z y c h  d a w k a c h .  I n a c z e j  n a t o m i a s t  z a c h o ­
w u j e  s i ę  u s t r ó j  d o t k n i ę t y  g r u ź l i c ą ,  k t ó r y  s z y b k o  o d p o w i a d a  o d ­
c z y n e m ,  o b j a w i a j ą c y m  s i ę  t a k  m i e j s c o w o ,  j a k  i o g ó l n i e ;  g ł ó ­
w n y m  o b j a w e m  o d c z y n u  o g ó l n e g o ,  j e s t  p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i e ­
p ł o t y ;  o b j a w  t e n  p o w s t a j e  r e g u l a r n i e  i z e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  
j e s t  n a j p e w n i e j s z y ^  t o t e ż  n i m  k i e r u j e m y  s i ę  i j e m u  p r z y p i ­
s u j e m y  z n a c z e n i e  w  o c e n i a n i u  w y n i k u .  Z a  d o d a t n i  m o ż n a  
u w a ż a ć  o d c z y n ,  j e ś l i  c i e p ł o t a  p o d n i o s ł a  s i ę  n a j m n i e j  o  0 . 5  C  
w  p o r ó w n a n i u  z  n a j w y ż s z ą  c i e p ł o t ą  s t w i e r d z o n ą  p r z e d  
w s t r z y k n i ę c i e m ;  n i e k t ó r z y  k l i M c j B c i  w y m a g a j ą  p o d n i e s i e ­
n i a  s i ę  c o n a j m n i e j  i ° — 1 ' 5 °  C ;  c i e p ł o t a  z a c z y n a  s i ę  p o d ­
n o s i ć  z a z w y c z a j  w  6 — 8  g o d z i n  p o  w s t r z y k n i ę c i u ,  d o s i ę g a  
s z c z y t u  p o  1 2  g o d z i n a c h  i  t r w a  3 0  g o d z i n ,  i  d ł u ż e j .  P r ó c z  
c i e p ł o t y  w y s t ę p u j e  j e s z c z e  i n n e  z a b u r z e n i e  o g ó l n e g o  s t a n u  
j a k :  d r e s z c z e ,  z a w r o t y  g ł o w y ,  n u d n o ś c i ,  d o  c z e g o  d o ł ą ­
c z a j ą  s i ę  b ó l e  g ł o w y ,  o r a z  c z ł o n k ó w ,  d o l e g l i w o ś c i  p o d ­
m i o t o w e  w  n a r z ą d z i e  d o t k n i ę t y m  s p r a w ą  c h o r o b o w ą ,  b i c i e  
s e f c a ,  z n u ż e n i e ,  b e z s e n n o ś ć  i  t .  p .  O b j a w y  t e  z n i k a j ą  w  m i a r ę  
o p a d a n i a  c i e p ł o t y  i n i e  p o z o s t a w i a j ą  t r w a ł y c h  n a s t ę p s t w ,  
j e ś l i  i  m a t e r y a ł  s t a r a n n i e  z o s t a ł  w y b r a n y  i  ś r o d e k  z a s t o ­
s o w a n y  w e d ł u g  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w .

N a  p o d s t a w i e  d o d a t n i e g o  w y n i k u  o d c z y n u  m o ż n a  
w n o s i ć  o  o b e c n o ś c i  b a k t e r y i  g r u ź l i c z y c h  w z g l ę d n i e  s p r a w y  
g r u ź l i c z e j ,  t o c z ą c e j  s i ę  w  u s t r o j u ,  n i e  m o ż n a  j e d n a k ż e  o r z e c ,  
c z y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  i s t n i e j e  g r u ź l i c a  u t a j o n a  n i e c z y n n a ,  
c z y  u t a j o n a  c z y n n a ;  w  c e l u  o d r ó ż n i e n i a  t y c h  p o s t a c i  s p r a w y
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c h o r o b o w e j  t r z e b a  m i m o  w s z y s t k o  u c i e c  s i ę  d o  b a d a n i a  
k l i n i c z n e g o  i o p r z e ć  s i ę  n a  j e j p l  w y n i k a c h .

O d m i a n y  o d c z y n u  t u b e r k u l i n o w e g o .  W  p i e r ­
w s z y m  r z ę d z i e  w y m i e n i ć  n a l e ż y  o d r m a n ę  o d H j y n u  t u b e r k u ­
l i n o w e g o ,  k t ó r ą  p o d a ł  P i r q u e t  ( T u b e r k u l i n r e a k t i o n  c l u r c k  
k u t a n e  I m p f u n g .  B e r i .  m e d .  G e s e l l s c h .  2 0  m a j a  1 9 0 7  N r  2 0  
s t r .  6 4 4 ) .  B a d a n i a  j e g o  d a w n i e j s z e  ( D i e  f r u h z e j t i g e  R e a k t i o n  
b e i  d e r  S c h u t z p o c k e n i m p f u n g .  W i e n .  k l i n .  W o c h .  1 9 0 6  r .  
s t r .  8 5 5 )  n a d  s z c z e p i e n i e m  k r o  w i a n k i  u  d z i e c i ,  w  c i ą g u  k t ó ­
r y c h  z a u w a ż y ł ,  ż e  r e w a k c y n a c y a  d z i e c i  ś w i e ż o  s z c z e p i o n y c h  
w y w o ł u j e  o d c z y n  s k ó r n y  p o d  p o s t a c i ą  g u z k a ,  p o j a w i a j ą ­
c e g o  s i ę  w  c i ą g u  2 4  g o d z i n  i n a s t ę p n i e  z n i k a j ą c e g o ,  n a ­
p r o w a d z i ł y  g o  n a  m y ś l  z a s t o s o w a n i a  m e t o d y  s z c z e p i e n n c j  
u  d z i e c i  g r u ź l i c z y c h  p r z e z  u ż y c i e  t u b e r k u l i n y  j a k o  s z c f g i p i o n k i .  
O b j a w y ,  j a k i e  p r z y t e m  s p o s t r z e g a ł ,  b y ł y  p o d o b n e  j d o  o b ­
j a w ó w  o d c z y n u  u  d z i e c i  r e w a k c y o o w a n y c h ,  a  o d c f z l y n  n a ­
z w a ł  o d c z y n e m  s k ó r n y m  ( Ą u t i - r e a c t i o n ) .

W k r ó t c e  p o  P i r ą u e c i e  r ó ż n i  a u t o r o w i e  p o d a l i  s z e r e g  
i n n y c h  s p o s o b ó w  s t o s o w a n i a  t u b e r k u l i n y .  1 j f j j k  M o r o  ( M i i n c h .  
m e d ,  W o c h .  1 9 0 8  N r  5 s t r .  2 1 6 )  z a l e c i ł  s t o s o w a ć  m a ś ć ,  
w  k t ó r e j  s k ł a d  w c h o d z i  t u b e r k u l i n a  s t a r a  K o c h a  z  l a n o ­
l i n ą  w  r ó w n y c h  c z ę ś c i a c h ;  m a ś c i ą  t ą  n a c i i Ł  s r §  p o w ł o k i  
b r z u s z n e  w  o k o l i c y  n a d p ę p c z a  ( e p i g a s t r i u m )  p r z e z  3 ®  — 6 0  s e ­
k u n d  n a  p r z e s t r z e n i  5 c m 3. L i g u t ę r e s  ( C e n t r b l .  f .  B a b t .  
1 9 0 8  X L V 1 s t r .  3 7 3 )  p o l e c i ł  t u b e r k u l i n ę  c z y s t ą ,  k t ó r ą  n a ­
c i e r a  s l ę i s k ó r ę  u p r z e d n i o  o g o l o n ą  i o d k a ż o n ą  w y s k o k i e m .  
L a u t i e r  ( C o m p t .  r e n d .  S o c .  B i o l o g  1 9 0 8  N r  2  s t r .  9 1 )  p r z y ­
k ł a d a ł  n a  s k ó r ę  t a m p o n  z  w a t y ,  n a p o j o n e j  2 — 3  g r .  t u b e r ­
k u l i n y  s t r ą c o n e j  w y s k o k i e m  i r o z c i e ń c z o n e j  w  s t o s u n k u  
l : i O O  n a  p k ó r ę ;  t a m p o n  t e n  p r z y t r z y m u j e  s i ę  z a p o m o c ą  
p r z y l e p c a  p r z e z  2 4  g o d z i n .  T e  t r z y  o d c z y n y  n o s z ą  n a z y v ę  
o d c z y n ó w  n a s k ó r n y c h  ( r e a c t i o n s ,  p e r c u t a n e e s ) .  M a u t o u x  
( C o m p .  r e n d .  A c a d .  d e s  S c i e n c e s  t .  C X L V 1 s t r .  3 5 5 )  p , o -  
l e c a  w s t r z y k i w a ć  t u b e r k u l i n ę  w  i l o ś c i  j e d n e j  s e t n e j  m i l i ­
g r a m a  z a p o m o c ą  s t r z y k a w k i ,  o p a t r z o n e j  w  b a r d z o  c i e n k ą  
i g ł ę  w  s a m ą  s k ó r ę  ( d e r m a )  j e s t t o  t .  z w .  o d c z y n  ś r ó d s k ó r n y  
( i n t r a d e r m o r e a c t i o n )  M e t o d ą  t ą  p o s ł u g u j ą  s i ę  c z ę s t o  l e k a ­
r z e  f r a n c u z c y .

P r a w i e  r ó w n o c z e ś n i e  z  P i r ą u e t e m ,  C a l m e t t e  z e  s w y m i  
u c z n i a m i  ( B r e t o n ,  P e t i t ,  P a i n b l a n c  ( C o m p t .  r e n d .  A c a d .  d e s  
s c i e n c .  1 9 0 7 ,  1 7 .  c z e r w c a ,  s t r .  1 3 2 4 )  z  j e d n e j  s t r o n y ,
a  W o l f f - E i s n e r  ( B e i t r a g e  z u r  K l i n i k  d .  T u b e r k u l o s e  B d .  I X .  
1 9 7 ) )  z  d r u g i e j  n i e z a l e ż n i e  o d  s i e b i e  w p a d l i  n a  p o m y s ł  z a ­
s t o s o w a n i a  t u b e r k u l i n y  n a  s p o j ó w k ę  o k a .  M e t o d a  t a  n o s i  
n a z w ę  o d c z y n u  s p o j ó w k o w e g o  ( o c u l o - r ^ a c t i o n ) .

W k r ó t c e  i d ą c  z a  i c h  p r z y k ł a d e m ,  z a c z ę t o  s t o s o w a ć  
t u b e r k u l i n ę  n a  i n n e  b ł o n y  ś l u z o w e :  L a f f i t c ,  D u p o n t ,  M o l i -  
n i e r  ( C o m p t .  r e n d .  S o c  b i o l o g .  1 9 0 8 ,  s t r .  1 4  i 7 2 )  n a  b ł o n ę  
ś l u z o w ą  n o s a  w  r o z c z y n i e  1 :  1 0 0 ,  c z y  t o  z a p o m o c ą  n a k ł u ­
c i a  s z t y l e c i k i e m ,  c z y  t e ż  p r z e z  z a ł o ż e n i e  t a m p o n u ,  k t ó r y  
p o z o s t a w a ł  p r z e z  1 0  m i n u t  —  ( r l i i n o - r e a c t i o n ) .  R i c h t e r  
( Z e i t s c h r .  f .  I n f e k t i o n s k r a n k h .  t .  V .  s t r .  3 4 )  s t o s o w a ł  t u b e r -  
k u l i n ę  n a  b ł o n ę  ś l u z o w ą  p o c h w y  ( v a g i n o - r ć a c t i c n ) ,  w r e s z c i e  
C a l m e t t e  i B r e t o n  ( C o m p t .  r e n d .  S o c .  b i o l o g .  1 9 0 8 ,  N r  4 ,  
"Str. 1 6 3 )  n a  b ł o n ę  ś l u z o w ą  o d b y t n i c y  w  i l o s ' c i  1 c e n t i g r .

Z e  w s z y s t k i c h  t y c h  s p o s o b ó w  d w u  p r z e w a ż n i e  u ż y w a  
s i ę  w  p r a k t y c e  k l i n i c z n e j ,  t .  j .  o d c z y n u  s k ó r n e g o  ( z  j e g o  
o d m i a n ą ,  t .  j .  i n t r a d e r m o r e a k c y ą ) ,  o r a z  o d c z y n u  o c z n e g o .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Piśmiennictwo bieżące.z.

C h iru rg ia .

P r o f .  H e n i e .  Z a sto so w a n ie  horm onu p e ry sta lty -  
Cznego W  chirurgii.  ( Z e n t r l b l .  f .  C h i r .  1 9 1 0 ,  N r  4 2 ) .  D l a  
P o d n i e c e n i a  r u c h u  r o b a c z k o w e g o  p o  o p e r a c y a c h  u ż y w a ł  H .  
w  s z e r e g u  p r z y p a d k ó w  p o d s k ó r n y c h  w s t r z y k i w a l i  f i z o s t y ­
g m i n y  w  d a w c e  1 , 0  d o  1 , 2  m i l i g r a m a ,  p o l e c o n y c h  p r z e z

V o g l a .  Ś r o d e k  t e n  j e d n a k  n i e j e d n o k r o t n i e  z a w o d z i ł ,  a  w  2  
p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a ł  H .  p o  n i m  c i ę ż k i  z a p a d .  D l a t e g o  
t e m  c h ę t n i e j  r o z p o c z ą ł  p r ó b y  z  h o r m o n e m  p e r y s t a l t y c z n y m ,  
w y t w a r z a n y m  p r z e z  ż o ł ą d e k  i g ó r n ą  c z ę ś ć  d w u n a s t n i c y  
n a  s z c z y c i e  t r a w i e n i a  i d a j ą c y m  s i ę  u z y s k a ć  s z t u c z n i e  
z  b ł o n y  ś l u z o w e j  t y c h ,  c z ę ś c i  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  a  j e ­
s z c z e  d o g o d n i e j  z e  ś l e d z i o n y ,  g d z i e  s i ę  t e n  h o r m o n  g r o m a ­
d z i .  N a  z a s a d z i e  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h ,  w y k o n a n y c h  
p r z e z  k i l k u  a u t o r ó w ,  p o d j ą ł  H .  p r ó b y  z  t y m  h o r m o n e m  
u  l u d z i .  P o s ł u g i w a ł  s i ę  d o  p r ó b  h o r m o n e m ,  w y r a b i a n y m  
j a ł o w o  z e  ś l e d z i o n y  p r z e z  f a b r y k ę  c h e m i c z n ą  a k c y j n ą  ( d a ­
w n i e j  S c h e r i n g a )  w  B e r l i n i e ,  w s t r z y k u j ą c  p o  1 5  c m 8 ( j e ­
d n ą  f l a s z e c z k ę )  w  l n & n i f ,  w  p r z y p a d k a c h  n a g ł y c h  ś r ó d ż y l -  
n i e .  Z e  s k u t k ó w  u b o c z n y c h  p o j a w i a ł o  s i ę  t y l k o  p o d n i e s i e ­
n i e  c i e p ł o t y  k r ó t k o t r w a l e  d o  3 7 ’ 3 — 3 9 ;  z a b u r z e ń  z e  s t r o n y  
s e r c a  n i e  b y ł o  n i g d y .  W  s z e r e g u  o d p o w i e d n i c h  p r z y p a d ­
k ó w ,  z  k t ó r y c h  d o k ł a d n i e j  d w a  p r z y t a c z a ,  u z y s k a ł  H .  s k u t k i  
b a r d z o  p o m y ś l n e .  W  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  ( w  d o b ę  p o  
o p e r a c y i )  s z y b k o  w z m a g a ł y  s i ę  o b j a w y  p o r a ż e n i a  j e l i t  
i s z m e r y  j e l i t o w e  j u ż  z n i k ł y ,  p o w r a c a ł a  w  3  g o d z i n y  p o  
w s t r z y k n i ę c i u  h o r m o n u  c z y n n o ś ć  r u c h o w a  j e l i t ,  a  p o  d a l ­
s z y c h  3  g o d z i n a c h  o d c h o d z i ł y  o b f i l U j j t ó a t r y .  R ó w n o c z e ś n i e  
z  p B w r o t e m  r u c h u  r o b a c z k o w e g o  p o p r a w i n !  s i ę  s z y b k o  
s t a n  o g ó l n y .  I I .  p o l e c a  g o r ą c o  d a l s z e  p r ó b y ,  r o k u j ą c  z  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  s w y c h  d o ś w i a d c z e ń  j a k n a j l e p s z e  n a d z i e j e .  Z .

B 1 a  d .  O  ro d z a ja ch  działania i w s k a z a n ia c h  g a -  
stroenterostom ii. ( A r c h .  f .  k l .  C h i r .  9 2 .  111.). B. b a d a ł  
s z c z e g ó ł o w o  t r e ś ć  ż o ł ą d k o w ą  w  2 0  p r z y p a d k a c h  p r z e d  i  p o  
p o ł ą c z e n i u  ż o ł ą d k a  z  j e l i t e m  i p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  p r z e s z ł o  w  p o ­
ł o w i e  p r z y p a d k ó w  o p r ó ż n i a n i e  s i ę  ż o ł ą d k a  w c a l e  p o  o p e r a ­
c y i  s i ę  n i e  p o l e p s z y ł o ,  a  n a w e t  w  6  p r z y p a d k a c h  b y ł o  
g o r s z e ,  n i ż  p r z e d  o p e r a c y ą .  Z w ł a s z c z a  d o t y c z y ł o  t o  p r z y ­
p a d k ó w ,  g d z i e  o d ź w i e r n i k  b y ł  d i H ż n y ,  a  w r z ó d  z n a j d o w a ł  
s i ę  g d z i e ś  w  i n n e j  c z ę s ' c i  ż o ł ą d k a .  N a t o m i a s t  p r z y  z w ę ż e ­
n i a c h  o d ź w i e r n i k a  o p r ó ż n i a n i e  p o l e p s z a ł o  s i ę  w y b i t n i e .  P o ­
p r a w a  k l i n i c z n a  n a s t ę p o w a ł a  n a w e t  t a m ,  g d z i e  m e c h a n i z m  
s i ę  n i e  p o p r a w i a ł .  P o ł ą c z e n i e  ż o ł ą d k a  z  j e l i t e m  z m n i e j s z a  
k w a ś n o ś ć  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o ,  c o  z a p e w n e  w p ł y w a  t e ż  k o ­
r z y s t n i e  n a  d o l e g l i w o ś c i  p o d m i o t o w e .  —  W o b e c  t y c h  d a ­
n y c h  u w a ż a  B l a d  g a s t r o e n t e r o s t o m i ę  z a  p r z e c i w w s k a z a n ą  
w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  n i e m a  w y b i t n y c h  z m i a n  w  c z ę ­
ś c i  o d ź w i e r n i k o w e j ,  a  w r z o d o w i  t o w a r z y s z y  n i e ż y t  ż o ł ą d k a  
z  b r a k i e m  w y d z i e l a n i a  s o k u  ( a c h y l i a ) .  K .

B i r c h e r .  K ą t n k a  ruchom a. ( M e d .  K l i n i k  1 9 1 0 ,  
N r  4 0 ) .  R u c h o m a  k i s z k a  ś l e p a  ( c o e c u m  m o b i l e )  d a j e  p o ­
d ł u g  W i l m s a  n i e r a z  z u p e ł n i e  p o d o b n e  o b j a w y ,  j a k  p r z e ­
w l e k ł e  z a p a l e n i e  w y r o s t k a .  N i e r a z  t e ż  r o z p o z n a j e  s i ę  t o  
d r u g i e  i u s u w a  w y r o s t e k  b e z  s k u t k u ;  w  t a k i c h  p r z y p a d ­
k a c h  j e d y n i e  u m o c o w a n i e  j e l i t a  w i e d z i e  d o  w y l e c z e n i a .  
O b j a w y  k l i n i c z n e :  n a p a d o w e  b o l e ,  k t ó r e  p o p r z e d z a  z a p a r ­
c i e  s t o l c a  i  w z d ę c i a ,  a  k o ń c z y  b i e g u n k a .  B o l e  p r z e c h o d z ą  
z e  s t r o n y  p r a w e j  n a  l e w ą .  N i e r a z  w y c z u ć  m o ż n a  j e l i t o ,  
j a k o  c i a ł o  e l a s t y c z n e ,  w y b i t n i e  k r u c z ą c e .  B o l e  p o c h o d z ą  
z  d w u  p r z y c z y n :  1 )  K ą t n i c a  j e s t  z a  d ł u g a ,  a  p r z e z  t o
k r e z e c z k a  w y r o s t k a  s t o s u n k o w o  z a  k r ó t k a ,  u l e g a  c i ą g ł e m u  
p o c i ą g a n i u .  2 )  B o l e  p o c h o d z ą  o d  p r z y c z e p u  Ł Ł e z k i  s a m e g o  
j e l i t a .  R u c h o m o ś ć  k ą t n i c y  m o ż e  b y ć  n a b y t ą  ( p r z e w l e k l e  
z a p a r c i a )  l u b  w r o d z o n ą .  W  p i e r w s z y m  r a z i e  l e c z e n i e  d y e t e -  
t y c z n e  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  n a w e t  d o  w y l e c z e n i a .  P o  o p e r a ­
c y i  w  7 5  ° / 0 w y n i k  b y w a  z u p e ł n i e  d o b r y .  R o z p o z n a n i e  p o ­
t w i e r d z a  b a d a n i e  r e n t g e n o w s k i e .  Z w y k l e  z a w i e s i n a  b i z m u t u  
p o z o s t a j e  w  k i s z c e  ś l e p e j  o k o ł o  2 4  g o d z i n ;  p r z y  k ą t n i c y  
r u c h o m e j  —  2  —  3  d n i .  K .

M e l c h i o r .  O nieb ezp ieczeństw ach fo r s o w n e g o  
rozszerzan ia  z w ie ra cz a  odbytu. ( M t i n c h e n e r  m e d i z i n i s c h e  
W o c h s .  1 9 1 0 ,  N r  3 8 ) .  P o w s z e c h n i e  u t a r ł o  s i ę  m n i e m a n i e ,  
ż e  r o z s z e r z a n i e  z w i e r a c z a ,  a  n a w e t  j e g o  n a c i n a n i a  s ą  z u ­
p e ł n i e  d o z w o l o n e ,  b o  ć \ v e n t u a l n a  n i e d o m y k a l n o ś ć  s t o l c a  
u s t ę p u j e  p o t e m  s z y b k o .  M i s t r z  c h i r u r g i i  V o l k n r a n n  p o l e c i ł  
n a w e t  r o z s z e r z a ć  z w i e r a c z  t a k ,  b y  p a l c e  g w a ł t o w n i e  o p a r ł y  
s i ę  o  g u z y  s i e d z e n i o w e !  P o t e m  p o w i n n o  n a  p e w i e n  c z a s
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n a w e t  w y s t ą p i ć  w y p a d n i ę c i e  b ł o n y  ś l u z o w e j .  M .  n a  p o d ­
s t a w i e  s z c z e g ó ł o w e g o  z b a d a n i ?  c h o r y c h  o p e r o w a n y c h  z  p o ­
w o d u  s z c z e l i n y  o d b y t u ,  p r z e t o k  i g u z ó w  k r w a w n i c z y c h  
w  k l i n i c e  w r o c ł a w s k i e j  K u s t n e r a  d o c h o d z i  d o  p r z e k o n a n i a ,  
ż e  R o z s z e r z e n i e  g w a ł t o w n e  z w i e r a c z a ,  w y k o n a n e  z b y t  s i l n i e  
i  n i e  w  g ł ę b o k i e m  u s ' p i e n i u ,  m o ż e  w  n a s t ę p s t w i e  w y w o ł a ć  
t r w a ł ą  n i e d o m y k a l n o ś ć  o d b y t u  i s t o s u n k o w o  l e k k i e  c i e r ­
p i e n i e  z m i e n i ć  w  s t a n  c i ę ż k i  i  b a r d z o  d l a  c h o r e g o  p r z y k r y .  
P o w i n n o  s i ę  t e ż  p o s t ę p o w a ć  p r z y  r o z s z e r z a n i u  z w i e r a c z a  
n i e  g w a ł t o w n i e  i d o  r o z s z e r z a n i a  g ł ę b o k o  u ś p i ć  c h o r e g o .  K .

P r o f .  G o  e b e l i .  W  s p r a w ie  c h iru r g ic z n e g o  leczenia  
za p a rcia  Stolca. ( M e d i z .  K l i n i k  1 9 1 0 ,  N r  4 5 ) .  P r z y c z y n a m i  
w r o d z o n e g o  p r z e w l e k ł e g o  z a p a r c i a  s t o l c a  s ą :  c h o r o b a  H i r s c h -  
s p r u n g a ,  r u c h o m o ś ć  w s t ę p u j ą c e g o  j e l i t a  g r u b e g o  l u b  ś l e ­
p e g o ,  t o n i c z n y  s k u r c z  t r z e c i e g o  z w i e r a c z a ,  a  w r e s z c i e ,  c o  
n a j c z ę ś c i e j ,  n a d m i e r n e  z a s t a w k i  k i s z k i .  R o z p o z n a n i e  s t a ­
n o w c z o  u c z y n i ć  m o ż n a  j e d y n i e  p r z y  p o m o c y  p r o m i e n i  
R o n t g e n a  i  p r o k t o s k o p i i .  Z a s t a w e k  p o d ł u g  P l o u s t o n a  j e s t  
p r a w i d ł o w o  3 ,  r z a d k o  w i ę c e j .  L e ż ą  o n e  n a d  s o b ą  s p i r a l n i e ,  
n a j w y ż s z a  n a  g r a n i c y  z a g ń ę c i a  e s o w a t e g o  p o  s t r o n i e  l e w e j ,  
n i ż s z a  p o  p r a w e j ,  a  d o l n a  n a  ś c i a n i e  p r z e d n i e j .  Z a s t a w k i  
t e  n i e  p o w i n n y  z a j m o w a ć  w i ę c e j ,  n i ż  1/3— 1/i ś w i a t ł a  j e l i t a ,  
b y ć  b a r d z o  g r u b e ,  l e ż e ć  z a  b l i z k o  s i e b i e ,  ( w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m  r a z i e  w y w o ł u j ą  z a p a r c i e  s t o l c a ) .  W  p o d o b n y c h  
p r z y p a d k a c h  s t o s o w a n o  w  A m e r y c e  p r z e d z i e l e n i e  t y c h  z a ­
s t a w e k  » v a l v i d o t o m i ę « .  R o b i  s i ę  j ą  z a p o m o c ą  k a u s t y k i ,  
l u b  c o  l e p i e j  k l a m e r e k ,  k t ó r e  w  4 — 6  d n i  w y w o ł u j ą  z g o ­
r z e l  z a s t a w k i  i  o d c h o d z ą  z e  s t o l c e m .  G .  n a  z a s a d z i e  w ł a ­
s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  p o l e c a  t e n  d r u g i  s p o s ó b .  S k u t e k  b y w a  
p o t e m  z n a k o m i t y .  P o d o b n e  o b r a z y  z a s t a w e k  d a j e  i o p a ­
d n i ę c i e  t r z e w ,  a l e  z  c h w i l ą  w y p r o s t o w a n i a  ś c i a n y  z n i k a  
i  r z e k o m a  z a s t a w k a .  P r z y  » m e g a c o l o n «  s t o s u j e  s i ę  w  d a ­
n y m  r a z i e  w y c i ę c i e ,  n a j l e p i e j  k i l k u c z a s o w e ,  p r z y  r u c h o m e m  
j e l i c i e  u m o c o w a n i e  d o  o t r z e w n e j  ś c i e n n e j .  Z a p a r c i e  w y w o ­
ł y w a ć  m o g ą  t a k ż e  i z r o s t y ,  n .  p .  c z ę s t o  w  o k o l i c y  z a g i ę c i a  
e s o w a t e g o  p o  d u r z ę  ( f ) .  Z a p a r c i e  z j . a w i a  s i ę  w  t y c h  p r z y ­
p a d k a c h  o c z y w i ś c i e  o d  c z a s u  p r z e b y c i a  d u r u .  K .

P r o f .  K e h r .  20 lat chirurgii  k a m ic y  żółciow ej,  
rzu t o ka na 1 6 0 0  o p e ra cy i.  ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  
N r  3 8 ) .  W  p r a c y  n i n i e j s z e j  z e s t a w i a  K .  i d o o  o p e r a c y i  k a ­
m i c y  ż ó ł c i o w e j  i  w n i o s k i  p r a k t y c z n e  z  t y c h ż e .  P r ó c z  d r ó g  
ż ó ł c i o w y c h  u l e g a  p r z y  k a m i c y  s c h o r z e n i u  n i e z m i e r n i e  c z ę s t o  
t a k ż e  t r z u s t k a .  S ą c z k o w a n i e  p r z e w o d ó w  ż ó ł c i o w y c h ,  z w ł a s z c z a  
w s p ó l n e g o  i w ą t r o b n e g o ,  c h r o n i  o d  n a w r o t ó w ,  a r a c z e j  o d  p r z e ­
o c z e n i a  ( b a r d z o  c z ę s t e g o )  k a m y k ó w  w  g ł ę b s z y c h  d r o g a c h .  
K e h r  o p e r u j e  z e  w s k a z a n i a  ż y c i o w e g o  p r z y  p r z e w l e k ł e m  
z a t k a n i u  p r z e w o d u  w s p ó l n e g o ,  p r z y  r o p n i a k u  w o r e c z k a ,  
p r z e d z i u r a w i e n i u  i r a k u .  W s k a z a n i a m i  w z g l ę d n e m i  s ą  p r z y ­
p a d k i  c z ę s t y c h  n a p a d ó w  k o l k i ,  u t r u d n i a j ą c e  p r a c ę  i o d e j ­
m u j ą c e  c h o r e m u  o c h o t ę  d o  ż y c i a .  S w e  d o b r e  w y n i k i  z a ­
w d z i ę c z a  K .  w p r a w i ą  j a k o t c ż  t e m u ,  ą e  o b e c n i e  n i e  z a j m u j e  
s i ę  n i c z e m  i n n e m ,  z w ł a s z c z a  n i e  o p e r u j e  s p r a w  r o p n y c h  n a  
k o ń c z y n a c h .  O p e r u j e  n a j d ł u g ą j ,  3 0 — 4 0  m i n u t .  C i ę c i e  p r o ­
w a d z i  b a r d z o  d u ż e ,  b y  m i e ć  d o b r y  d o s t ę p  i  p r z e g l ą d  p o l a  
o j ^ e r a c y j n e g o .  P r z e d  o p e r a c y ą  p o l e c a  p l o m b o w a ć  z ę b y  
i  u t r z y m y w a ć  j e  c z y s t o ,  p o  o p e r a c y i  p o l e c a  g i m n a s t y k ę  
o d d e c h u ;  u ś p i e n i e  c h l o r o f o i i m o w o - e t e r o w o - t l e n o w e ;  z a p a l e ń  
p ł u c  n i e  s p o s t r z e g a  p r a w i e  n i g d y .  K .

P  i  c  k .  S a m o istn e  k rw o to k i  do ło ż y s k a  nerki. ( M e d .  
K l i n i k .  1 9 1 0 ,  N r  2 5 ) .  C i e r p i e n i e  t o  n a l e ż y  d o  b a r d z o  p o ­
w a ż n y c h .  O p i s a n o  d o t ą d  8  p r z y p a d k ó w ,  z  c z e g o  6 c h o r y c h  
o p e r o w a n o  ( z m a r ł o  4 ) , .  a  2  n i e o p e r o w a n o  ( o b a j  z m a r l i ) .  
C i e r p i e n i e  t o  w y s t ę p u j e  u  o s ó b  d o t k n i ę t y c h  s t w a r d n i e n i e m  
t ę t n i c ;  p r a w i e  z a w s z e  w y k a z y w a n o  p r z y  t e m  p r z e w l e k ł e  
z m i a n y  w  n e r k a c h .  S p r a w a  z a c z y n a  s i ę  z w y k l e  n a g l e ,  g w a ł ­
t o w n y m i ,  n i e r a z  n a p a d o w y m i  b o l a m i  w  o k o l i c y  n e r k i ,  r o z ­
p r o m i e n i a j ą c y m i  s i ę  w  k r z y ż e  i d ó ł  b r z u c h a .  W y s t ę p u j e  p r z y -  
t e m  w y b i t n a  b l a d o ś ć  l u b  w  r a z i e  d ł u ż s z e g o  t r w a n i a  c h o ­
r o b y  ż ó ł t a c z k a ,  n i e k i e d y  p o d w y ż s z e n i e  c i e p ł o t y  B r z u c h  
w z d ę t y ,  a  n i e r a z  w y c z u ć  m o ż n a  z  b o k u  g u z  e l a s t y c z n y .  R o ­
k o w a n i e  b e z  o p e r a c y i  b a r d z o  z ł e ,  b o  k r w i a k  w s k u t e k  s ą ­

s i e d z t w a  k i s z e k  u l e g a  n i e r a z  z a k a ż e n i u .  P r z e d  o p e r a c y ą  n a ­
l e ż y  z b a d a ć  s p r a w n o ś ć  n e r k i ,  b o  n i e r a z  z a j ś ć  m o ż e  p o t r z e b a  
j e j  u s u n i ę c i a .  Z w y k l e  o p e r a c y a  p o l e g a  n a  u s u n i ę c i u  s k r z e ­
p ó w  i w y t a m p o n o w a n i u  j a m y .  I v .

B r o d n i t z .  U dar n a d n e rc zy .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h .  
1 9 1 0  N r  3 0 ) .  B .  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  s p o s t r z e g a ć  p r z y p a d e k  
p o w y ż s z e g o  c i e r p i e n i a ,  k t ó r y  b y ł  o p e r o w a n y  i  s e k c y o n o -  
w a n y .  3 5 - l e t n i  s i l n i e  z b u d o w a n y  c z ł o w i e k  p o  o b f i t y m  p o ­
s i ł k u  d o z n a ł  w  n o c y  s i l n y c h  b o l e ś c i  o  c h a r a k t e r z e  k o l e k  
z  w y m i o t a m i .  P o d o b n y  n a p a d  m i a ł  f i U  2  r a z y  p r z e d  2  i  4  
l a t y ,  p r z y c z e m  b o l e  t r w a ł y  p o  k i l k a  g o d z i n .  O b e c n i e  j e -  
d n a k  b o l e  t r w a ł y  c i ą g l e '  z  m a ł e m i  p r z e r w a m i ,  p r z y c z e m  
c i e p ł o t a  b y ł a  p r a w i d ł o w a ,  a  t ę t n o  b a r d z o  w o l n e  i b a r d z o  
t w a r d e .  Z e  w z g l ę d u  n a  u p o r c z y w e  b ó l e  t r z e c i e g o  d n i a  l a -  
p a r o t o m i a ;  z n ą j p z i o n o  j e d y n i e  s i l n y  s k u r c z  j e l i t  w  3  m i e j ­
s c a c h ,  z r e s z t ą  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y ,  w ą t r o b a ,  t r z u s t k a  i ż o ­
ł ą d e k  b e z  z m i a n .  P i ą t e g o  d n i a  p o  o p e r a c y i  z e j ś c i e  ś m i e r ­
t e l n e .  S e k c y a  w y k a z a ł a :  z u p e ł n e  z n i s z c z e n i e  p r a w e g o  n a d ­
n e r c z a ,  a  c z ę ś c i o w e  l e w e g o ,  p r z e z  k r w o t o k .  W  l e w e m  n a d ­
n e r c z u  m i k r o s k o p o w o  u d a ł o  s i ę  w y k a z a ć  t a k ż e  s t a r e  z m i a n y  
p o  p r z e b y t y c h  p o p r z e d n i o  k r w o t o k a c h .  U d a r  n a d n e r c z a  
w p r a w d z i e  t r u d n o  r o z p o z n a ć ,  z a p r z e c z y ć  s i ę  j e d n a k  n i e  d a ,  
ż e  d a j e  o n  o s o b n y  o b r a z  c h o r o b o w y ,  c e c h u j ą c y  s i ę  w o ł n e r ń  
a  s i l n e m  t ę t n e m  p r z y  c i e p ł o c i e  p r a w i d ł o w e j  i  k u r c z e m  j e l i t ,  
o b j a w i a j ą c y m  s i ę  s z a l o n y m i  b o l a m i  b e z  w i a d o m e j  p r z y c z y n y  
i  p u n k t u  w y j ś c i a .  M o ż e  d o  n a d n e r c z y  o d n i e ś ć  t a k ż e  n a l e ż y  
k u r c z e  j e l i t  p o  o p e r a c y i  n e r e k ,  w y d a r z a j ą c e  s i ę  n i e  r z a d k o .

K .
P r o f .  W i l m s .  O d cz u w a n ie  bolu w  ja m ie  brzu szn ej  

i znaczenie j e g o  dla rozpozn an ia.  ( M e d .  K l i n i k .  1 9 1 0 .  
N r  1 ) .  B o l e  w  j a m i e  b r z u s z n e j  s ą  r ó ż l f i ą g o  r o d z a j u .  N a j d o ­
k ł a d n i e j  d a j ą  s i ę  o k r e ś l i ć  k o l k i  t .  j .  b o l e  n a p a d o w e ,  t r w a ­
j ą c e  d o ś ć  k r ó t k o ,  a  w y s t ę p u j ą c e  o k r e s o w o .  I s t o t a  t y c h  b ó ­
l ó w  n i e  p o l e g a ,  j a k  s ą d z i  N o t h n a g e l ,  n a  u c i s k u  n e r w ó w  
p r z y  k u r c z e n i u  s i ę  d a n e g o  n a r z ą d u ,  l e c z  j e s t  r ó ż n a ,  z a l e ż n i e  
o d  n a r z ą d u .  W  j e l i t a c h  p o l e g a  o n a  n a  p o c i ą g a n i u  n e r w ó w  
k r e z k i ;  p r z y  k o l c e  o ł o w i c z e j  j e s t  o n a  p r z y r o d y  n e u r a l g i -  
c z n e j ,  p r z y  k o l c e  ż ó ł c i o w e j  p o l e g a  n a  r o z c i ą g a n i u  p ę c h e ­
r z y k a  ż ó ł c i & w e g o  i  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  ( k o l k i  u s t a j ą  z  c z a s e m ,  
g d y  ś c i a n y  p ę c h e r z y k a  z a p a l n i e  z g r u b i e j ą ) ;  p o d o b n i e  d z i e j e  
s i ę  p r z y  k o l c e  n e r k o w e j .  N j e  p o t r z e b a  d o  t e g o  w c a l e  z a ­
t k a n i a  d r ó g  k a m y k i e m .  R ó w n i e ż  b ó l e  p r z y  p r z e w l e k ł e m  z a ­
p a l e n i u  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  p o c h o d z ą  o d  p o c i ą g a n i a  
ł u b  s p r a w  z a p a l n y c h  n e r k i  ( p u n k t  M a c  B u r n e y a ) .  Z u p e ł n i e  
p o d o b n ą  b o l e s n o ś ć  s p o t y k a m y  n i e r a z  n a  z e w n ę t r z n y m  b r z e g u  
m i ę ś n i a  p r o s t e g o  b r z u c h a ,  j a k o  w y r a z  p r z e c z u l i c y  n e r w ó w ,  
w s t ę p u j ą c y c h  w  t e m  m i e j s c u  w  p o c h e w k ę  m i ę ś n i a .  B o l e ­
s n o ś ć  t ę  s p o t y k a  s i ę  u  g o ś ć c o w y c h  i p o  w y s i ł k a c h  f i z y ­
c z n y c h .  P r z y  p r ó b a c h  s i a d a n i a  b e z  p o m o c y  r ą k  m i e j s c e  t o  
p o z o s t a j e  b o l e s n e  p r z y  o b m a c y w a n i u ,  n a t o m i a s t  b o l e s n o ś ć  
g ł ę b s z a  z w y k l e  z n i k a  K .

P r o f .  B l u m e n t h a l .  O p ró b a c h  leczenia m ię sa k a  
u szczu rów . ( M e d .  K l i n i k .  1 9 1 0 ,  N r  5 0 ) .  P r ó b y  c z y n n e g o  
u o d p o r n i e n i a  i  l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w  d a t u j ą  s i ę  o d  r .  1 9 0 2 ,  
k i e d y  L e y d e n  o g ł o s i ł  s w e  w y n i k i  w s p ó l n i e  z  a u t o r e m ,  m i a ­
n o w i c i e  z u p e ł n e  w y l e c z e n i e  r a k a  o d b y t n i c y  u  p s a ,  p r z e z  
s z c z e p i e n i a  t k a n k ą  r a k a  k i s z k i  p s a  d r u g i e g o .  D e l b e t  p o d j ą ł  
p o d o b n e  p r ó b y  u  c z ł o w i e k a ,  w s t r z y k u j ą c  j e s z c z e  w ś r ó d  u -  
ś p i e n i a  r o z t a r t e  c z ą s t k i  w y c i ę t e g o  g u z a .  P r z e c i w k o  t e m u  
n a l e ż y  z a p r o t e s t o w a ć ,  a l b o w i e m  p r z y t e m  n i e  j e s t  w y ł ą c z o n a  
m o ż l i w o ś ć  p r z e s z c z e p i e n i a  r a k a  w  i n n e  m i e j s c e .  B .  p o s t a ­
n o w i ł  p r ó b o w a ć  p o d o b n e g o  l e c z e n i a ,  a l e  z  t k a n k ą  n o w o ­
t w o r o w ą  z a b i t ą ,  a  t o  m i a n o w i c i e  p r z e z  a u t o l i z ę  k i l k o d n i o w ą  
( r o z t a r t e j  t k a n k i  w  w o d z i e  c h l o r o f o r m o w e j )  w  a u t o k l a w i e .  
P r z e k o n a ł  s i ę  b o w i e m  n a  z w i e r z ę t a c h ,  ż e  a u t o l i z a t  t a k i  n i e  
m o ż e  w y w o ł a ć  z a k a ż e n i a ,  a  c z ę s t o  w y w o ł u j e  u  s z c z u r ó w  
w y l e c z e n i a  m i ę s a k ó w ,  z w ł a s z c z a  m i ę k k i c h .  A u t o l i z a t y  t e  
t r a c ą  j e d n a k  s w e  u o d p o r n i a j ą c e  w ł a s n o ś c i  p o  8  d n i a c h  s t a n i a  
n a  l o d z i e .  K .

H o f s t a t t e r .  O m n ogich  b r o d a w k a c h  su t k o w y c h  
i p a c h o w y c h  g r u c z o ła c h  m lecznych. ( M i i n c h .  m e d .  W o c h ,
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1 9 1 0 ,  N r  4 4 ) .  M n o g i e  b r o d a w k i  s u t k o w e  n i e  s ą  z j a w i s k i e m  
z b y t  r z ą d k i e m .  P o d ł u g  B a r d e f e b f e n a  w y s t ę p u j ą  o n e  c z ę ś c i e j  
u  m ę ż c z y z n  ( w  9 ' i ° / 0 ) ,  n i ż  u  k o b i e t  ( 4 ^ 8  ° / 0 ) .  B r o d a w k a  n a d ­
l i c z b o w a  n a t u r a l n i e  n i e z a w s z e  j e s t  w y b i t n i e  z a z n a c z o n a .  
K a y s e r  t w i e r d z i ,  ż e  n i e p r a w i d ł o w o ś ć  t ę  s p o t y k a  s i ę  s p e -  
c y a l n i e  u  S ł o w i a n  ( ? ) ,  a  I w a i s  d o w o d z i ,  ż e  z w y k l e  k o b i e i s y  
m a j ą c e  n a d l i c z b o w e  s u t k i ,  r o d z ą  t e ż  b l i ź n i a k i  l u b  i t r o j a k i .  
H u g h  z w r a c a  u w a g ę  n a  d z i e d z i c z n o ś ć  t e j  n i e p r a w i d ł o w o ś c i .  
U  m ę ż c z y z n  n i e r a z  z d a r z a j ą  s i ę  z m i a n y  w  c f w ł o s i e n i u ,  m i a ­
n o w i c i e  t .  z  w .  ^ r o z b i e ż n y  w i r  w ł o s ó w * ,  j a k o  ^ - r ó w n o w a ż n i k *  
b r o d a w k i .  H. s p o s t r z e g a ł  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  4 9  p r z y p a d ­
k ó w  t e j  n i e p r a w i d ł o w o ś c i .  Z w i ą z k u  n a d l i c z b o w y o h  b r o d a ­
w e k  z  c i ą ż a m i  m n o g i e m i  n i e  s t w i e r d z i ł .  P o d ł u g  B a r d e l e b e n a  
i A m m o n a  w y d a r z a ć  s i ę  m a  n i e p r a w i d ł o w o ś ć  t a  c z ę ś c i e j  p o  
s t r o n i e  l e w e j ,  c z e g o  H .  t a k ż e  n i e  s t w i e r d z i ł ,  n a t o m i a s t  z g o ­
d n i e  z  i n n y m i  w y k a z a ł ,  ż e  d o d a t k o w e  b r o d a w k i  W y s t ę p u j ą  
z w y k l e  p o n i ż e j  b r o d a w k i  p r a w i d ł o w e j  i b l i ż ł e j  l i n i i  ś r o d k o ­
w e j .  Z w y k l e  n i e  s p o t y k a  s i ę  p o d  b r o d a w k ą  ( t k a n k i  g r u c z o ­
ł o w e j .  P i g m e n t a c y a  b r o d a w k i  d o d a t k o w e j  z w y k l e  j e s t  j a ­
ś n i e j s z a  o d  g ł ó w n e j .  C o  d o  i l o ś c i  b r o d a w e k ,  t o  N e u g e b a u e r  
s p o s t r z e g a ł  n a w e t  1 0 .  H u g h  s p o s t r z e g a ł  ( i  a u t o r  t a k ż e ; )  p o ­
d w ó j n ą  b r o d a w k ę  w  p r a w i d ł o w e j  o t o c z c e .  S p o r n a  j e s t  s p r a ­
w a  c o  d o  p r z y r o d y  t .  z w .  g r u c z o ł ó w  m l e c z n y c h  p a c h o w y c h .  
J e d n i  u w a ż a j ą  j e  ’ z a  g r u c z o ł y  m l a c z n e ,  i n n i  z a  p o w i ę k s z o n e  
n a d m i e r n i e  g r u c z o ł y  p o t o w e  l u b  ł o j o w e .  N i e w ą t p l i w i e  i s t n i e j ą  
p r z y p a d k i  t y p o w y c h  g r u c z o ł ó w  m l e c z n y c h  p o d ,p a c h ą .  Z w y ­
k l e  z n a j d u j ą  s i ę  o n e  n a  p r z e d n i m  b r z e g u  p a c h y  li m i ę ś n i a  
p i e r s i o w e g o .  T r z y  p o d o b n e  p r z y p a d k i  s p o s t r z e g a ł  a u t o r .  
N a t o m i a s t  w i a d o m o  t a k ż e ,  n a  c o  z w r ó c i ł  u w a g ę  S e i t z ,  ż e  
c z ę s t o  w  c i ą ż y  p o w i ę k s z a j ą  s i ę ,  n i e r a z  b a r d z o  z n a c z n i e ,  p o d  
p a c h ą  g r u c z o ł y  c h ł o n n e  l u b  g r u c z o ł y  p o t o w e ,  a  w  g r u c z o ­
ł a c h  p o t o w y c h  n i e r a z  t w o r z ą  s i g  p r z y t e m  r o p n i e .  O b r z ę k i  
t e  s ą  z w y k l e  b a r d z o  b o l e s n e .  - G r u c z o ł y  t e  m o g ą  w y d z i e l a ć  
n a w e t  w y d z i e l i n ę  p o d o b n ą  d o  m l e k a .  D u v a l  s p o s t r z e g a ł  
p o d o b n e  o b r z m i e n i a  i  n a  p l e c a c h .  P o d o b n y c h  . g r u c z o ł ó w  
p a c h o w y c h  s p o s t r z e g a ł  a u t o r  5 p r z y p a d k ó w .  G u z y  t e  s ą  
c z a s e m  l i c z n e  ( 5  —  6 )  i l e ż ą  j e d e n  z a  d r u g i m .  W  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  o p i s a ł  J k n a e b e l  p o d  p a c h ą  g u z ,  k t ó r y  m i a ł  z u p e ł n i e  
d o b r z e  w y k s z t a ł c o n ą  b r o d a w k ę .  N i e s t e t y  g r u c z o ł y  t e  n i e  
b y ł y  j e s z c z e  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  b a d a n e  d r o b n o w i d o w o .

K .
D o c .  H i r s c b e l .  Kliniczne znaczenie t. zw. chorob y  

P a g e ta  ( r a k o w y  w y p r y s k  sutka). ( M t i n c h  m e d .  W o c b s .  
1 9 1 0 ,  N r  5 0 ) .  P a g e t  z w r ó c i ł  s w e g o  c z a s u  u w a g ę ,  ż e  w  n a ­
s t ę p s t w i e ,  a k  s ą d z i ł ,  p e w n e g o  r o d z a j u  W y p r j t s k ó w  p r z e w l e ­
k ł y c h  s u t k a  i  b r o d a w k i ,  o p i e r a j ą c y c h  s i ę  l e c z e n i u ,  z j a w i a j ą  
s i ę  t y p o w e  r a k i ,  t w o r z ą c e  p r z e r z u t y  T y m c z a s e m  n o w s z e  
b a d a n i a  w y k a z u j ą ,  ż e  P a g e t  m y l i ł  s i ę ,  m i a n o w i c i e  o  t y l e ,  
ż e  r a k  w t e d y  n i e  j e s t  c i e r p i e n i e m  n a s t ę p o w e m ,  l e c z  p r z e ­
c i w n i e  p i e r w o t n e m ,  a l e  u k r y t e m  w  g ł ę b i  s u t k a ,  a  I w y p r y s k  
J e s t  j u ż  w y r a z e m  d o c i e r a n i a  r a k a  d o  p o w i e r z c h n i .  N a  d o ­
w ó d  p r z y t a c z a  a u t o r  p r z y p a d k i  z  w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  
b a d a n e  m i k r o s k o p o w o ,  g d z i e  k l i n i c z n i e  r o z p o z n a w a n o  j e ­
s z c z e  t y l k o  w y p r y s k ,  a  r a k  i s t n i a ł  j u ż  d a w n o .  O c z y w i ś c i e  
n i e  z n a c z y  t o ,  b y  n i e  i s t n i a ł y  t a k ż e  i  p i e r w o t n e ,  s a m o i s t n e  
w y p r y s k i  s u t k a .  C i e r p i e n i e  t o  p o s t ę p u j e  z w y k l e  d o ^ Ć  w o l n o ,  
t a k  ż e  z w y k l e  j e s t  d o ś ć  c z a s u  n a  d o k ł a d n e  z b a d a n i e  p r z e z  
p r ó b n e  " w y c i ę c i e  i d o s z c z ę t n ą  o p e r a c y ę .  W o b e c  t e g o  n a a f c a  
^ r a k  s u t k a .  P a g e t a *  o  t y l e  j e s t  n i e w ł a ś c i w ą ,  ż e  P a g e t  s ą ­
d z i ł ,  i ż  r a k  w y s t ę p u j e  t u  n a  t l e  w y p i y s k u ,  a  t y m c z a s e m  
r z e c z  m a  s i ę  o d w r o t n i e  i d l a t e g o  a u t o r  p r o p o n u j e  n a z w ę :  
r a k o w y  w y p r y s k  s u t k a .  K l ę s k

K r e u z f u c h s .  S y m p to m a to lo g ia  i częstość  w o la
śródpiersiowego. ( M t i n c h .  m e d .  W o c h s .  19 10 , N r  1). 
W o l e  ś r ó d p i e r s i o w e  m o ż e  c z a s e m  s p r a w i a ć  t r u d n o ś c i  r o z ­
p o z n a w c z e .  J e d n y m  z  n a j c z ę s t s z y c h  i n a j s t a l s z y c h  o b j a w o w i  
J e s t  t r u d n o ś ć  o d d e c h u ,  z w ł a s z c z a  p o  w y s i ł k u  f i z y c z n y m .  
C z ę s t o  t e ż  p r z y t e m  s p o t y m a  s i ę  b i c i e  s e r c a ,  r z a d z i e j  j u ż  
t r u d n o ś c i  w  p o ł y k a n i u  ( n a  t l e  o d r u c h u  n e r w o w e g o ,  a  n i e  
u c i s k u  b e z p o ś r e d n i e g o ) .  Z  o b j a w ó w  r z a d s z y c h  w s p o m n i e ć  
n a l e ż y  o  c h r y p c e  ( p o r a ż e n i e  n e r w u  z w r o t n e g o )  i  k a s z l u ,

z w ę ż e n i u  t c h a w i c y ,  d a l e j  s t ł u m i e n i u  n a d  m o s t k i e m ,  r o z s z e ­
r z e n i u  ż y ł  n a  s z y i  i  k l a t c e  p i e r s i o w e j ,  o b r z m i e n i u  t w a r z y ,  
s i n i c y  w a r g ,  e w .  n i e l ó w n o ś c i  t ę t n a  i  u c i s k u  n a  s p l o t  b a r ­
k o w y  t ( t e  o s t a t n i e  o b j a w y  b a r d z o  r z a d k o  w y s t ę p u j ą ) .  C z ę ­
s t o  k r t a ń  j e s t  u s t a w i o n a  n i z k o .  —  U t r u d n i a  r o z p o z n a n i e ,  
b r a k  w o l a  n a  s z y i .  P o d ł u g  a u t o r a  p r a w i e  1/3 c h o r y c h  n a  
w o l e  m a  t a k ż e  w o l e  ś r ó d p i e r s i o w e ,  a  w  1 " 2 5 ° / 0 w y s t ę p u j e  
o n o  t y l k o  ś r ó d p i e r s i o w o .  B a d a n i e  p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a  
w y j a ś n i a  z w y k l e  z a r a z  c a ł ą  s p r a w ę .  N i e r a z  w y k r y w a m y  p r o ­
m i e n i a m i  d o p i e r o  p r z y p a d k o w o  w o l e  ś r ó d p i e r s i o w e ,  n i e  
j ą c e  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h .  K .

M a r f a n  i  V e a u .  P a to lo g ia  i c h iru rg ia  g r a s ic y .  
( A s s .  f r a n c .  d e  P e d .  P a r y ż .  S i e r p i e ń ) .  P r z y c z y n a m i  p r z e r o ­
s t u  g r a s i c y  s ą  n a j c z ę ś c i e j  k i ł a  i  g r u ź l i c a ,  a  p r z e r o s t  t e n  t o ­
w a r z y s z y  z w y k l e  k r z y w i c y  i  o b r z m i e n i o m  i n n y c h  n a r z ą d ó w  
l i m f a t y c z n y c h .  P r z e r o s t  m o ż e  p r z e b i e g a ć  s k r y c i e  l u b  t e ż  
w y w o ł y w a ć  u c i s k  n a r z ą d ó w  s ą s i e d n i c h .  P r z e r o s t  w y k a z a ć  
m o ż n a  z a p o m o c ą  o p u k i w a n i a  i  r a d y o s k o p i i .  —  U c i s k  o d -  
b i _ , a  s i ę  z w y k l e  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a  t c h a w i c y  w  p o ­
s t a c i  d u s z n o ś c i  p r z e w l e k ł e j  l u b  o s t r e j  n a p a d o w e j .  D u s z n o ś ć  
j e s t  w d e c h o w ą ,  k a s z e l  i  m o w a  p r z y t e m  s w o b o d n a .  N a p a d y  
d u s z n o ś c i  w y s t ę p u j ą  p r z y  p o d n i e c e n i u ,  w y c i ą g a n i u  g j y i  k u  
t y ł o w i ,  w e  ś n i e  i t .  p .  N a p a d  t r w a ć  m o ż e  r ó ż n i e ,  o d  k i l k u  
m i n u t  d o  k i l k u  g o d z i n .  D z i e c i  t a k i e  s k ł o n n e  s ą  d o  n i e ż y ­
t ó w  o s k r z e l i .  Z w y k l e  o b j a w y  t e  u s t ę p u j ą  s a m e  p r z y  k o ń c u  
d r u g i e g o  r o k u  ż y c i a .  R z a d z i e j  u g n i a t a  j u ż  g r a s i c a  w i e l k i e  
n a c z y n i a ,  z w ł a s z c z a  ż y ł ę  g ł ó w n ą ;  w t e d y  s p o t y k a m y  n a ­
b r z m i e n i e  ż y ł  s z y j n y c h ,  s i n i c ę  t w a r z y ,  n a p i ę c i e  c i e m j ą c z e k  
i t .  p .  R o z p o z n a w s z y  p r z e r o s t  ( g r a s i c y ,  n a j p i e r w  p r ó b o w a ć  
t r z e b a  l e c z e n i a  r t ę c i o w e g o ,  e w .  a r s z e n i k u ,  j o d u  i t .  p .  
T a k ż e  r a d y o t e r a p i a  o d d a j e  p e w n e  u s ł u g i ,  c h o ć  u  m a ł y c h  
d z i e c i  j e s t  w ł a ś c i w i e  p r z e c i w w s k a z a n ą .  W  p r z y p a d k a c h  c i ę ż ­
k i c h ,  p r z y  d u s z n o ś c i ,  p r z y s t ę p u j e m y  d o  w y c i ę c i a  g r a s i c y  
( t h y m e c t o m i a * ) ,  a l e  t y l k o  w t e d y ,  g d y  p r z e k o n a m y  s i ę ,  ż e  
w p r o w a d z e n i e  d ł u g r e g o  t u b u s a  p o p r a w i a  o d d e c h .  J M a r f a n ) .

S a m a  o p e r a c y a  p r z e d s t a w i a  s i ' ę  d o ś ć  ł a t w o ,  b o  g r a ­
s i c a  o d d z i e l o n a  j e s t  o d  s ą s i e d z t w a  t o r e b k ą ,  a  r z a d k o  t y l k o  
b y w a  z r o ś n i ę t a  z  t c h a w i c ą .  Z w y k l e  u d a j e  s i ę  j ą  u s u n ą ć  b e z  
n a r u s z e n i a  m o s t k a  i  b e z  w i ę k s z e g o  k r w a w i e n i a ,  b o  g r a s i c a  
j e s t  b a r d z o  m a ł o  u n a c z y n i o n a .  C i ę c i e  ś r o d k o w e  p o n i ż e j  k o ­
ś c i  g n y k o w e j  a ż  n a  m o s t e k ,  u s u n i ę c i e  m .  p o d g n y k o w y c h  
i  u s u n i ę c i e  p ł a t ó w  g r a s i c y  p o d c z a s  w y d e c h u .  V e a u  n i e  

I o p e r u j e  p r z y  d u s z n o ś c i  p r z e w l e k ł e j ,  l e c z  t y l k o  p r z y  n a p a ­
d o w e j  i p r z y  k u r c z u  g ł o ś n i .  Z w y k l e  w y n i k i  s ą  d o b r e ,  j e ż e l i  
o p e r u j e  s i ę  w  p r z y p a d k a c h ,  z a l e c o n y c h  p r z e z  V e a u .  K .

S e  i d e i .  W y d o b y w a n ie  ciał  o b c ych  z płuc. ( M t i n c h .  
m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  N r  4 5 ) .  A u t o r o w i  p o w i o d ł o  s i ę  z a p o ­
m o c ą  d o l n e j  b r o n c h o s k o p i i  u s u n ą ć  z  o s k r z e l a  g w b ź d ź ,  k t ó r y  
t k w i ł  t a m  j u ż  l a t  5 ,  w y w o ł u j ą c  o b j a w y ,  p r z y p o m i n a j ą c e  
g r u ź l i c y "  P o  w y j ę c i u  z u p e ł n e  i  r y c h ł e  w y z d r o w i e n i e .  P r z y ­
p u s z c z e n i e  c i a ł a  o b c e g o  b u d z ą  o g r a n i c z o n e  z a p a l e n i a  d o l ­
n e g o  p r a w e g o  p ł a t u  z  o b j a w a m i  r o p n i a ,  a  u  o s ó b  s t a r ­
s z y c h  n i e r a z  d z i w n a  ' s e n n o ś ć .  U  d z i e c i  c z ę s t o  s z u k a  site* 
w  s t o l c u  ^ p o ł k n i ę t e g o *  c i a ł a  o b c e g o ,  a  t y m c z a s e m  t k w i  
o n o  n i e r a z  b e z  w y b i t n i e j s z y c h  o b j a w ó w  w  o s k r z e l a c h .  N i e ­
r a z  r o z j a ś n i a  s p r a w ę  d o p i e r o  b a d a n i e  p r o m i e n i a m i  R e n t ­
g e n a .  W y d o b y c i e  z a p o m o c ą  b r o n c h o s k o p i i  u d a j e  s i ę  z w y ­
k l e ,  c h o ć  c z a s e m  t r z e b a  n a  t o  n a w e t  k i l k u  d ł u g i c h  p o s i e ­
d z e ń .  Z a w s z e  j e s t  t o  p o s t ę p o w a n i e  l e p s z e ,  n i ż  s z u k a n i e  
c i a ł a  o b c e g o  d r o g ą  c h i r u r g i c z n ą ,  k t ó r e  j e s t  d l a  ż y c i a  g r o ź n e ,  
a  b a r d z o  c z ę s t o  n i e  w i e d z i e  d o  c e l u .  T e c h n i k a  b r o n c h o ­
s k o p i i  w o b e c  i n s t r u m e n t a r y u m ,  p o d a n e g o  p r z e z  B r u n i n g a ,  
j e s t  o b e c n i e  ł a t w a ,  a  p r o s t s z a ,  n i ż  c y s t o s k o p i a .  K .

Higiena.

L a n g e r m a n n .  B a d a n ia  nad s p r a w ą  o czyszczan ia  
się sa m oistn ego  w o d y ,  dokonane na w odzie łaźni p u ­
blicznej w  G ie ssen . ( Z t s c h r .  f .  H y g i e n e .  T o m  6 4 ) .  Z b i o r n i k  
k ą p i e l o w y ,  u ż y w a n y  d o  p ł y w a n i a ,  k t ó r e g o  w o d ę  b a d a n o ,  
b y w a  d w a  r a z y  n a  t y a z i e ń  o p r ó ż n i a n y .  W o d a  j e g o  o  1 6 — i 8 ° C  
m ę t n i e j e  w  s t o s u n k u  d o  i l o ś c i  o s ó b  k ą p i ą c y c h  s i ę ,  w  3 - c i m
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4 - t y m  d n i u  z a w i e r a  m a ł ą  i l o ś ć  m y d ł a ,  w y r a ź n i e  w i ę k s z ą  
i l o ś ć  c h l o r k ó w  o r a z  a m o n i a k u ,  n a t o m i a s t  n i e  z a w i e r a  k w a s u  
a z o t o w e g o .  N a  2 5  b a d a ń  u d a ł o  s i ę  w y k r y ć  w  n i e j  t y l k o  
4  r a z y  b a k t e r y e  o k r ę ż n i c y .  I l o ś ć  b a k t e r y i  w  w i e l u  g a t u n ­
k a c h  w z r a s t a ł a  r e g u l a r n i e  w  w o d z i e  b a s e n u  w  p i e r w s z y m  
i d r u g i m  d n i u  p o  n a p e ł n i e n i u ,  m a l a ł a  t r z e c i e g o  i c z w a r t e g o  
d n i a ;  f a k t  t e n  p o t w i e r d z a ł o  b a d a n i e  p r ó b  w o d y ,  p o b i e r a ­
n y c h  w  r o z m a i t y c h  c z ę ś c i a c h  b a s e n u .  W o b e c  w y k l u c z e n i a ,  
b y  o b j a w  t e n  w y w o ł y w a ł o  w y c z e r p y w a n i e  s i ę  s k ł a d n i k ó w  
o d ż y w c z y c h  b a k t e r y i ,  ś w i a t ł o ,  j a k  r ó w n i e ż  r u c h  w o d y ,  g d y  
n a d t o  n i c  m o ż n a  g o  b y ł o  o d n i e ś ć  d o  w p ł y w u  —  z b y t  m a ­
ł e j  i l o ś c i  —  m y d ł a ,  n a l e ż a ł o  p r z y j ą ć ,  ż e  w y w o ł u j ą  g o  z a ­
w a r t e  w  w o d z i e  p i e r w o t n i a k i .  R o z w ó j  i c h  p o z o s t a w a ł  w  s t o ­
s u n k u  o d w r o t n y m  d o  r o z m n a ż a n i a  s i ę  b a k t e r y i ,  t .  z n .  w  p i e r w ­
s z y c h  d w ó c h  d n i a c h  p o  n a p e ł n i e n i u  z b i o r n i k a  b } d o  i c h  
b a r d z o  n i e w i e l e ,  n a t o m i a s t  b a r d z o  w i e l e  w  o s a d z i e  w  d n i u  
o p r ó ż n i e n i a  b a s e n u ;  p o c h ł a n i a ł y  o n e  w i d o c z n i e  w i e l k i e  i l o ­
ś c i  b a k t e r y i .  N a  p o d s t a w i e  s p o s t r z e ż e ń  p o w y ż s z y c h  p r z y j ­
m u j e  a u t o r ,  ż e  r ó w n i e ż  i p r z y  s a m o c z y n n e m  o c z y s z c z a n i u  
s i ę  w o d y  r z e c z n e j  b i o r ą  u d z i a ł  p i e r w o t n i a k i .  T e  s a m e  f a k t a  
s p o s t r z e g a ł  L .  r ó w n i e ż  i w  w o d z i e  z b i o r n i k a  d o  p ł y w a n i a  
w  i n n e j  ł a ź n i  p u b l i c z n e j  w e  F r i e d b e r g u .

Z a z n a c z y ć  s i ę  g o d z i ,  ż e  j u ż  w  r .  1 8 9 7  s p o s t r z e g a ł  
H e s s e  w  z b i o r n i k a c h  k ą p i e l i  l u d o w y c h  z n a c z n ą  i l o ś ć  d r o ­
b n y c h  ż y j ą t e k  w  o s a d z i e ,  n i e  p r z y p i s y w a ł  i m  j e d n a k  ż a d n e g o  
z n a c z e n i a .  L .  B i e r .

K l u t  H a r t w i g .  ilościo w e oznaczanie żelaza w  w o ­
dzie. ( M i t t e i l .  a .  d .  k o n g l .  P r i i f u n g s a n s t a l t  f .  W a s s e r v c r s o r -  
r u n g  u .  A b w a s s e r r e i n i g u n g  T .  1 2 ) .  D o  o z n a c z e n i a  m a ł y c h  
i l o ś c i  ż e l a z a  w  w o d z i e  z a l e c a  a u t o r  m e t o d ę  k o l o r y m e t r y ­
c z n ą  z  r o d a n k i e m  p o t a s u .  W  t y m  c e l u  ż a r z y  s u c h ą  p o z o ­
s t a ł o ś ć  c e l e m  z n i s z c z e n i a  p o ł ą c z e ń  o r g a n i c z n y c h ,  r o z p u s z c z a  
j ą  w  k w a s i e  s o l n y m ,  z  k t ó r e g o  w y d z i e l a  ż e l a z o  a m o n i a k i e m ,  
r o z p u s z c z a j ą c  j e  p o n o w n i e  w  k w a s i e  s o l n y m ,  z a p r a w i o n y m  
k i l k o m a  k r o p l a m i  k w a s u  a z o t o w e g o .  D o  o z n a c z e n i a  w i ę k ­
s z y c h  i l o ś c i  ż e l a z a  w  w o d z i e  z a l e c a  m e t o d ę  m i a r e c z k o w ą  
z  n a d m a n g a n i a n e m  p o t a s o w y m .  L .  B i e r

K l u t  H a r t w i g .  W  s p r a w ie  p o ja w ia n ia  się a m o ­
niaku w e  w g łę b n y c h  w o d a c h  żelazistych  i z a w ie r a ją c y c h  
m a n g a n . ( M i t t .  d .  k o n g l .  P r i i f u n g s a n s t a l t  f .  W a s s e r v e r s o r g u n g
u .  A b w a s s e r r e i n i g u n g .  T .  1 2 ) .  P r z e c h o d z ą c  p r z e z  w i e r z c h n i e  
w a r s t w y  z i e m i  z a b i e r a  z  n i c h  w o d a  o p a d o w a  a z o t a n y  i a z o ­
t y n y  o r a z  p o c h ł a n i a  k w a s  w ę g l o w y .  S t y k a j ą c  s i ę  w  w a r ­
s t w a c h  g ł ę b s z y c h  z  s i a r c z k i e m  ż e l a z a ,  z a w a r t y  w  w o d z i e  
k w a s  w ę g l o w y  z a m i e n i a  ż e l a z o  n a  d w u w ę g l a n  ż e l a z o w y  
o r a z  s i a r k o w o d ó r .  S i a r k o w o d ó r  r e d u k u j e  a z o t a n y  n a  a z o ­
t y n y ,  a  w  d a l s z y m  c i ą g u  a z o t y n y  n a  a m o n i a k ,  k t ó r y  z  k w a ­
s e m  w ę g l o w y m  z a m i e n i a  s i ę  n a  w ę g l a n .  R o z u m o w a n i e  p o ­
w y ż s z e  p o t w i e r d z i ł y  d o ś w i a d c z e n i a  a u t o r a ,  d o k o n a n e  z  w o d ą  
o b f i t u j ą c ą  w  a z o t a n y ,  d z i a ł a j ą c ą  p o d  c i ś n i e n i e m  k w a s u  w ę ­
g l o w e g o  n a  s i a r c z e k  ż e l a z a  i m a n g a n .  W  w o d z i e  t e j  K .
H .  s t a l e  o t r z y m y w a ł  m a ł e  i l o ś c i  a m o n i a k u ,  k t ó r e g o  p o c h o ­
d z e n i e  t ł o m a c z y ć  m o ż n a  j e d y n i e  p r o c e s e m  r e d u k c y j n y m  
z  a z o t a n ó w .  O b e c n o ś ć  p r z e t o  a m o n i a k u  w  ż e l a z i s t y c h  w o ­
d a c h  w g ł ę b n y c h  n i e m a  d l a  o c e n y  j a k o ś c i  h i g i e n i c z n e j  w o d y  
ż a d n e g o  z n a c z e n i a .  ( O c z y w i ś c i e  p o  w y ł ą c z e n i u  d o p ł y w ó w  
p o w i e r z c h o w n y c h .  P r z y p i s e k  s p r a w o z d a w c y ) .  L .  B i e r .

G r i m m .  W ę d r o w a n ie  b a k te ry i  po ścian ach w i l g o ­
tnych, szczególn ie  po ścian ach  rur w o d o c ią g o w y c h .  ( M i t t .
a .  d .  k o n g l .  P r i i f u n g s a n s t a l t  f .  W a s s e r v e r s o r g u n g  u .  A b -  
w a s s e r r e i n i g u n g  T .  1 3 ) .  N a  n o w y c h  ś c i a n a c h  m e t a l o w y c h ,  
m o s i ę ż n y c h ,  c y n k o w y c h ,  o ł o w i a n y c h ,  o r a z  p o  g ł a d k i c h  ś c i a ­
n a c h  s z k l a n y c h  i a s f a l t o w y c h  n i e  m o g ą  b a k t e r y e  w ę d r o w a ć  
d o  g ó r y ,  u d a j e  s i ę  i m  t o  n a t o m i a s t  n a  s t a r y c h  j u ż  u ż y w a ­
n y c h  r u r a c h  o ł o w i a n y c h  i ż e l a z n y c h  o r a z  n a  n o w y c h  r u ­
r a c h  k a m i o n k o w y c h ,  w  s t o p n i u  m n i e j s z y m  p o  ś c i a n a c h  g u ­
m o w y c h  i  d r e w n i a n y c h .  W ł a s n o ś ć  t a  o d e g r a ć  m o ż e  n i e r a z  
r o l ę  p r z y  z a k a ż e n i u  w o d y  d o  p i c i a ,  a  z a r a z e m  p o w i n n a  d a ć  
w s k a z ó w k ę  d l a  r a c y o n a l n e j  k o n s t r u k c y i  r u r ,  z w ł a s z c z a  z a ś  
i c h  ł ą c z n i k ó w .  L .  B i e r .

G r i m m .  An tyfo rm in  ja k o  śro d e k  o d k a ż a ją c y  dla

w ó d  ście k o w y ch .  ( M i t t .  a .  d .  k o n g l .  P r u f u n g a n s t a l t  f .  W a s s e r -  
v e r s o r g u n g  u .  A b w a s s e r r e i n i g u n g  T .  1 3 ) .  D o d a t e k  0 , 5 0 ° / 0 
a n t y f o r m i n u  d o  n i e o c z y s z c z o n e j  m i e j s k i e j  w o d y  ś c i e k o w e j  
o d k a ż a  j ą  w  c i ą g u  d w ó c h  g o d z i n ;  w o b e c  w o d \ r  ś c i e k o w e j  
c z y s z c z o n e j  w  p r z y r z ą d z i e  K r e m e r a  w y s t a r c z y  d o d a t e k  d z i e ­
s i ę c i o k r o t n i e  m n i e j s z y .  W  w y p a d k u  p i e r w s z y m  k o s z t  o d k a ­
ż a n i a  1 m 3 w o d y  ś c i e k o w e j  w y n o s i  k o r .  6 , 6 0 ,  w  d r u g i m  
w y p a d k u  66  h a l . ,  j e s t  z a t e m  z b y t  w y s o k i ,  z w ł a s z c z a  p r z y  
p o r ó w n a n i u  z  o d k a ż e n i e m  z a  p o m o c ą  p o d c h l o r y n u  w a p n i o ­
w e g o  ( k o s z t  p i ę c i o k r o t n i e  m n i e j s z y ) .  L. B i e r .

K l u t  H a r t w i g .  W p ł y w  w o d y  na r u r y  w o d o c ią  
g o w e  z w ła szc za  ołow iane. ( M i t t .  a .  d .  k o n g l .  P r u f u n g s a n s t a l t  
f .  W a s s e r v e r s o r g u n g  u .  A b w a s s e r r e i n i g u n g .  T .  1 3 ) .  K a ż d a  
w o d a  t a k  m i ę k k a ,  j a k  t w a r d a ,  k w a ś n a  j a k  i a l k a l i c z n a  z a ­
w i e r a j ą c a  p o w i e t r z e ,  r o z p u s z c z a  o ł ó w  ś w i e ż y c h  r u r  o ł o w i a ­
n y c h ,  d z i e j e  s i ę  t o  z a ś  w  s t o p n i u  w y ż s z y m ,  g d y  w o d a  z a ­
w i e r a  w i ę k s z ą  i l o ś ć  c h l o r k ó w ,  a z o t a n ó w  i w o l n e g o  k w a s u  
w ę g l o w e g o .  I l o ś ć  o ł o w i u ,  r o z p u s z c z o n e g o  z  n o w y c h  r u r  o ł o ­
w i a n y c h ,  j e s t  d o s y ć  z n a c z n a  i n i e  m a  w ł a ś c i w i e  d l a  r u r  
o c h r o n y  p r z e c i w d z i a ł a j ą c e j  d z i a ł a n i u  n a d ż e r a j ą c e m u  w o d y .  
W o d a  w  r u c h u  b ę d ą c a  n i e  r o z p u s z c z a  o ł o w i u  w  t e j  i l o ś c i ,  
w  k t ó r e j  d a ł o b y  s i ę  g o  s t w i e r d z i ć ,  n a t o m i a s t  r o z p u s z c z a  g o  
w o d a  s t o j ą c a  w  r u r z e ;  s t ą d  z a ś  p ł y n i e  w s k a z a n i e ,  b y  w o d ę ,  
z a l e g a j ą c ą  w  r u r z e  c z a s  d ł u ż s z y ,  w y p u s z c z a ć  b e z  u ż y t k u .  
W o d y  d z i a ł a j ą c e  w o b e c  k w a s u  r o s o ł o w e g o  a l k a l i c z n i e  i p o ­
s i a d a j ą c e  t w a r d o ś ć  c a ł k o w i t ą  p o w y ż e j  7  s t o p n i  n i e m .  n a d -  
ż e r a j ą  t y l k o  p o c z ą t k o w o  r u r y ,  p ó ź n i e j  r o z p u s z c z a l n o ś ć  o ł o ­
w i u  w  t y c h  w o d a c h  z w o l n a  m a l e j e  i  t o  t a k  d a l e c e ,  ż e  z  c h w i l ą  
w y t w o r z e n i a  s i ę  n a  w e w n ę t r z n e j  p o w i e r z c h n i  r u r y  w a r s t w y  
o c h r o n n e j  r o z p u s z c z a l n o ś ć  t a  n i e  o d g r y w a  ż a d n e j  r o l i .  M e ­
t o d a  R u ż i c z k i  o z n a c z a n i a  r o z p u s z c z a l n o ś c i  o ł o w i u  w  w o d z i e  
n i e  d a  s i ę  z a s t o s o w a ć  w o b e c  w ó d  w o d o c i ą g o w y c h ,  z a w i e ­
r a j ą c y c h  z a w s z e  p o w i e t r z e ,  o d n o s i  s i ę  b o w i e m  d o  w ó d  o d ­
p o w i e t r z o n y c h .  j u ż  z e  s k ł a d n i k ó w  c h e m i c z n y c h  w o d y  m o ­
ż n a  d o s t a t e c z n i e  p e w n i e  o c e n i ć ,  c z y  w o d a  j a k a ś  w y t w o r z y  
n a  p o w i e r z c h n i  r u r  o ł o w i a n y c h  w a r s t w ę  o c h r o n n ą .

L .  B i e r .
E c k h a r d t .  P rz y c z y n e k  do zatrucia cyną. ( Z e i t s c h r .  

f .  U n t e r s u c h .  d .  N a h r g s .  u .  G e n u s s m i t t e l .  T o m  1 8 .  Z .  3 ) .  
P i e s ,  k t ó r y  s p o ż y ł  s e r  ś m i e t a n k o w y  w r a z  z e  s t a n i o l ą  c y ­
n o w ą ,  z d e c h ł  w ś r ó d  w y m i o t ó w ,  b i e g u n k i  i o b j a w ó w  p o r a ­
ż e n i a ,  a  w  j e g o  w ą t r o b i e  z n a l e z i o n o  p r ó c z  ś l a d ó w  o ł o w i u  
z n a c z n i e j s z e  i l o ś c i  c y n y .  D a ł o  t o  p o w ó d  d o  d o ś w i a d c z e ń .  
K r ó l i k i ,  k t ó r y m  p o d a n o  k i l k a k r o t n i e  s o l e  c y n o w e ,  c h l o r e k  
c y n a w y ,  w i n i a n  i  o c t a n  c y n o w y ,  p a d a ł y  z e  z m i a n a m i  p r z e ­
w l e k ł e g o  n i e ż } d u  ż o ł ą d k a ,  m i ą ż s z o w e g o  z w y r o d n i e n i a  w ą ­
t r o b y ,  n e r e k  i s e r c a ,  p r z y c z e m  c h l o r e k  d z i a ł a ł  n a  b ł o n ę  
ś l u z o w ą  ż o ł ą d k a  w i ę c e j  d r a ż n i ą c o  o d  z w i ą z k ó w  o r g a n i ­
c z n y c h .  K a ł  z a w i e r a ł  d o s y ć  w i e l e  c y n y ,  m o c z  o b o k  b i a ł k a  
r z a d k o  j ą  z a w i e r a ł .  P r z e d  ś m i e r c i ą  w y s t ę p o w a ł y  u  z w i e r z ą t  
n i e r a z  o b j a w y  p o r a ź n e .  P r ó c z  w  ż o ł ą d k u ,  z a w i e r a j ą c y m  w i ę ­
k s z e  i l o ś c i  c y n y ,  z a w i e r a ł y  j ą  w  i l o ś c i  w i ę k s z e j  0 . 0 0 1 9 —  
0 0 0 9  g r .  n e r k i  i  w ą t r o b a .  W  w a r s t w i e  z e w n ę t t z n e j  
d w ó c h  g a t u n k ó w  s e r ó w  ś m i e t a n k o w y c h ,  N e u f c h a t e l  i. C a ­
m e m b e r t ,  ś w i e ż y c h  i d o s y ć  t w a r d y c h ,  z n a l a z ł  E .  0 , 0 0 1 3  
d o  0 , 0 0 4 5  g r .  c y n y  n a  1 k g .  0 , 1 3 9 — 0 , 3 1 9  g r .  R e s z t k i  
t e g o ż  s e r a ,  z a w i n i ę t e  p o n o w n i e  w  s t a n i o l ę  i  p r z e c h o ­
w a n e  p r z e z  1 0  d n i  p r z y  3 0 °  C ,  z a w i e r a ł y  0 , 0 4 8 — 0 , 0 9 5  g r - 
c y n y ,  n a  1 l e g .  0 , 8 2 8  —  2 , 1 5 9  g r .  S t a n i o l a  b y ł a  m o c n o  n a d ­
ż a r t a ,  a  w  m i e j s c a c h  z e t k n i ę c i a  z  s e r e m  z c z ć r n i a ł a ,  s e r  n a  
b r z e g a c h  c i e m n i e j s z y ,  n i ż e l i  w  ś r o d k u ,  z a b a r w i o n y  n a  s z a ­
r a w o  P r z y  d o j r z e w a n i u  s e r a  p r z e c h o d z i  p r z e t o  d o  n i e g o  z e  
s t a n i o l i  n i e c o  c y n y .  N i e m o ż n a  j e d n a k  n a p e w n o  t w i e r d z i ć ,  
b y  c y n a  t a  m i a ł a  s z k o d l i w i e  o d d z i a ł y w a ć  n a  z d r o w i e ,  w  k a ­
ż d y m  j e d n a k  r a z i e  j e s t  r z e c z ą  w s k a z a n ą  u s u w a ć  z e  s e r a  
p r z e d  s p o ż y w a n i e m  c z ę ś c i  j e g o  z e w n ę t r z n e ,  z w ł a s z c z a  z a ­
b a r w i o n e  s z a r a w o .  L .  B i e r ,
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Zapiski lecznicze, n ow e leki, sp o so b y  
i narzędzia.

C y k lo fo rm  p o l e c a  W y s s  p r z y  b o l e s n y c l i  c i e r p i e n i a c h  
k i s z k i  s t o l c o w e j  w  c z o p k a c h  p o  0 . 3 ,  l u b  j a k o  2 o ° / 0 m a ś ć .  
( A r c h .  f .  V e r d a u u n g s k r .  1 6 .  IV.). A .

P rzy  uśpieniu ogó ln em  s ą  p o d ł u g  G r a f e n b e r g a  b a r ­
d z o  p o m o c n e  p o d s k ó r n e  w s t r z y k i w a n i a  2 ° / 0 j a ł o w e g o  p a n -  
t o p o n  u  i  t o  p o  0 , 0 2  t .  j .  1 c m 3 k u p n e g o  r o z c z y n u )  n a  i l/2 
1 V a  g o d z i n y  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  u ś p i e n i a .  T a k i e  w s t r z y k i ­
w a n i a  o d d a j ą  t a k ż e  c e n n e  u s ł u g i  p r z y  p o r o d z i e .  ( D e u t s c h e  
m e d .  W o c h s .  N r  3 4 ) .  A .

Do cucenia n. p. w  narkozach, zatru ciach  i t. p. 
p o l e c a  L e v i  z  F l o r e n c y i  m i e s z a n i n ę  g a z ó w :  1 5  ( d o  3 0 ° / 0 )  
C 0 2 i  8 5  ( 7 0 % )  t l e n u .  ( W i e n e r  k l i n .  t h e r .  W o c h s .  N r  4 0 ,  
1 9 1 0 ) .  -  . A .

W ło sie  k oń sk ie  ja k o  m a t e ry a ł  do s z w u  p o l e c a  
S c h i z i n g e r .  U ż y w a  o n  o d  w i e l u  l a t  n i t e k  d ł u g i c h ,  k t ó r e  
o d c z y s z c z ą  w  s o d z i e ,  a  p o t e m  p o z o s t a w i a  p o  6  g o d z i n  
w  5 ° / 0 k a r b o l u  i a l k o h o l u  i p r z e c h o w u j e  n a  s u c h o .  ( M i i n c h .  
m e d .  W o c h s .  N r  5 0 ) .  A .

O pask i z cienkiego p r z e ty k a n e g o  drutem mate-  
ryału, d  a j ą c e  s i ę  w  j e d n e j  c h w i l i  o g r z e w a ć  e l e k t r y c z n o ś c i ą  
a ż  d o  8 o ° ,  a  w i ę c  z n a k o m i c i e  d z i a ł a j ą c e  j a k o  g o r ą c e  
o k ł a d y ,  p o d a ł  J a h r .  ( D e u t s c h e  m e d .  W o c h s .  N r  5 1 ,  1 9 1 0 ) .  A .

P r z y  p rzeto kach gru źliczych  p o l e i c a  B i o s  u z y s k i w a n y  
z  b a l s a m u  p e r u w i a ń s k i e g o  e s t e r  a l l y l o w y  k w a s u  c y n a m o n o ­
w e g o .  J e s t  t o  p ł y n  j a s n y ,  o  a r o m a t y c z n e j  w o n i ;  u ż y w a  s i ę  
g o  w  b a r d z o  m a ł e j  i l o ś c i .  Z  p o c z ą t k u  w y w o ł u j e  o n  s i l n y  
o d c z y n .  ( D e u t s c h e  m e d .  W o c h s .  N r  5 0 ) .  A .

P o d w ó jn y  w y c i ą g  p rz y  złam aniach k ości,  ł a t w y  d o  
W y k o n a n i a ,  p o d a ł  H e e r m a n n .  S k ł a d a  s i ę  o n  z  d w ó c h  t u ­
t o r ó w  g i p s o w y c h ,  z a ł o ż o n y c h  p c g f y ż e j  i p o n i ż e j  z ł a m a n i a .  
D o  n i c h  w k r ę c a  s i ę  d w i e  s z y n y  i u s t a l a  j e  p o d  k o n t r o l ą  
P r o m i e n i  R o n t g e n a ,  a  n a  n i c h  n a c i ą g a  p l a s t r y ,  z a ł o ż o n e  n a  
c i a ł o  p o d  t u t o r a m i .  ( D e u t s c h e  m e d .  W o c h s .  N r  5 0 ) .  K .

P rz y  w ro d zo n ych  zw ichnięciach s ta w u  b io d r o w e g o  
n i e  z a k ł a d a  R ó p k e  w  r a z i e  d o b r e g o  u s t a w i e n i a  g ł ó w k i  p o  
g ł ó w n y m  o p a t r u n k u  ż a d n y c h  n a s t ę p n y c h ,  l e c z  p o z o s t a w i a  
d z i e c i  w  ł ó ż k u  w ł a s n e m u  l o s o w i ;  p o  4 — 6  t y g o d n i a c h  r u ­
c h y  w  s t a w i e  p o j a w i a j ą  s i ę  s a m e  p r z e z  s i ę .  ( T o w .  l e k .  J e n a ,  
2 3 .  I I .  1 9 1 0 ) .  A .

W  m iejsce z w y k ł e g o  w y p u s z c z a n ia  lub a s p ira c y i  
W ysię k ó w  op łu cn ych p o l e c a  H o l m g r e n  z e  S t o c k h o l m u  z a ­
w o ż e n i e  d w ó c h  o t w o r ó w  d o  j a m y  o p ł u c n e j  i  w y p ę d z a n i e  
p ł y n u  z a p o m o c ą  w p ę d z a n i a  g a z u  d o  o p ł u c n e j .  H .  w y r a ż a  
z d a n i e ,  ż e  n a l e ż y  z a w s z e  d o s z c z ę t n i e  i s k r u p u l a t n i e  t ł i u w a ć  
" W y s i ę k ,  a  n i e  z o s t a w i a ć  r e s z t y  w  n a d z i e i  s a m o i s t n e g o  w y s ­
s a n i a ,  a l b o w i e m  p r z e z  t o  t w o r z ą  s i ę  z r o s t y  i  t .  d .  ( M i t t .

d .  G r e n z g e b .  T .  2 2 .  U . ) .  K .
W  białaczce w  j e d n y m  p r z y p a d k u  o s i ą g n i ę t o  d o b r y  

W y n i k  p r z e z  l e c z e n i e  p r o m i e n i a m i  R ó n t e e n a  i n a s t ę p o w e  
W y c i ę c i e  ś l e d z i o n y .  D o n o s z ą c  o  t e m ,  z w r a c a  Z i e g l e r  u w a g ę ,  
z e  d o t ą d  p r a w i e  z a w s z e  p r z y  b i a ł a c z c e  u s u n i ę c i e  ś l e d z i o n y  
P o c i ą g a ł o  z a  s o b %  z ł e  s k u t k i .  ( T o w .  l e k .  W r o c ł a w ,  I .  III. 
19 1  o J  A .

W y le cz e n ie  radem  m ię sa k a  p ęcherza  m o cz o w e g o  
W  2 1  p o s i e d z e n i a c h  2 0 - m i n u t o w y c h  p r z e z  n a ś w i e t l a n i e  w n ę ­
t r z a  o d  p r z e t o k i  o p e r a c y j n e j  u z y s k a l i  P a s c h k i s  i  T i t t i n g c r .  
( W i e n e r  k l i n .  W o c h s .  N r  4 8 ) .  A .

P rzy  niem ożności z a trzym a n ia  m oczu u dzieci p o ­
l e c a  W i l i a i n s  p r ó b o w a ć  p o d a w a ć  w y c i ą g  z  g r u c z o ł u  t a r ­
c z o w e g o .  f L a n c e t  1.  V .  1 9 0 9 ) .  A .

Do p lastyk i o p on y tw a r d e j  p o l e c a  S a a r  p o w i ę ź ,  
° k o s t n ę  l u b  o t r z c w n ę ,  n a j l e p i e j  z  t e g o  s a m e g o  o s o b n i k a ,  
e w e n t u a l n i e  ( j u ż  m n i e j  p e w n i e )  z  o b c y c h  t k a n e k ,  b ł o n k ę  
J a j a ,  ś c i a n y  n a c z y ń ,  l u b  p ę c h e r z  r v b i  ( k o n d o m ) .  ( B c i t r .  
B r u n s .  69Y1II.). '  K .

l r y g a t o r  z  c z t e r e m a  z a p a s o w e m i  f l a s z k a m i ,  d o z w a l a ­
j ą c y  n a  d o w o l n e  w y t w a r z a n i e  r ó ż n y c h  r o z c z y n ó w  c z t f f c e c h

r ó ż n y c h  p ł y n ó w ,  p o d a ł  S t r a u s s .  l r y g a t o r  t e n  n a d a j e  s i ę  
z w ł a s z c z a  d l a  c h i r u r g a ,  u r o l o g a  i  g i n e k o l o g a ,  i  o s z c z ę d ż a  
w y d a t k u  n a  4  o s o b n e  i r y g a t o r y .  ( D e u t s c h e  m e d .  W o c h s .  
N r  5 0 ) .  A .

Sy p h il is -M ik r o d ia g n o s tik u m  p o d ł u g  E n g l a  p o z w a l a  
w y k o n a ć  d o g o d n i e  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  z  1 0  r a z y  m n i e j ­
s z ą  i l o ś c i ą  p ł y n u .  W y s t a r c z a  I O  k r o p l i  k r w i ,  a  k o m p l e n i e n t  
u z y s k u j e  s i ę  z  u c h a  ś w i n k i  m o r s k i g j .  ( C e n a  4 0  m a r e k ) .

W  p o czą tk a c h  zaćm y starczej p o l e c a  K a t z  z a k r a ­
p i a n i a  5 —  i o ' 1/ , ,  j o d k u  s o d u  d o  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o .  
( W i e n e r  k l i n .  t h e r .  W o c h s .  N r  3 6 —  3 7 ,  1 9 1 0 ) .  A .

W  p o czą tk u  n ap ad u  d y c h a w ic y  o sk rzelo w ej p o l e c a  
G o l d s c h m i d t  z a ż y ć  1 — 2  p r o s z k ó w :  » R p .  C o f e i n .  v a l e r i a n i c .  
0 , 2 5 .  T h e o b r o b i n .  n a t r - s a l i c y l .  0 , 5 .  M f p . « .  ( M u n c h .  m e d .  
W o c h s .  N r  4 3 ) .  A .

P o w s t a w a n ie  w o l a  p r z e z  p i c i e  w o d y  o d n o s i  E b b e l l  
n a  p o d s t a w i e  s w y c h  b a d a ń  j e d y n i e  d o  o b e c n o ś c i  w  w o d z i e  
r a d u .  W o d a  t a k a  t r a c i  j u ż  t ę  w ł a ś c i w o ś ć ,  j e ż e l i  d ł u ż e j  s t o i  
n a  p o w i e t r z u ,  l u b  z o s t a n i e  p r z e p r o w a d z o n a  p r z e z  w o d o ­
c i ą g i .  ( N o r s k .  M a g .  f .  L a e g .  N r  1 1 ) .  A .

C h o r o b y  u m y s ło w e  u w y c h o d ź c ó w  do A m eryk i.  
N a  I V .  m i ę d z y n a r o d o w y m  Z j e ź d z i e  o p i e k i  n a d  u m y s ł , o w o -  
c h o r y m i  w  B e r l i n i e 4 z w r ó c i ł  W * g a n d t  z  H a m b u r g a  u i j i a g ę ,  
ż e  z a k ł a d  d l a  u m y s ł o w o  -  c h o r y c h  F r i e d r i c h s b e r g  w  H a m ­
b u r g u  p r z y j m u j e  r o c z n i e  p r z e s z ł o  1 0 0  u m y s ł o w o  -  c h o r y c h  
w y c h o d ź c ó w ,  i t o  g ł ó w n i e  p o c h o d z ą c y c h  z  G a l i c y i ,  R o s y i  
i W ę g i e r .  P r z e w a ż a  o t ę p i e n i e  p r z e d w c z e s n e  ( m a n i a  w ę d r o -  
w a n i a ł F  X .

Sprawy T ow arzystw  naukowych.

Z w ią z e k  p o lsk i le k a r z y  i p rz y r o d n ik ó w  w  P etersb u rgu .
W y d z i a ł  l e k a r s k i .

XII ogólne posiedzenie naukowo-administracyjne w  d. 7 (20)
maja 1910 r.

O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  —  3 0 ,  m i ś c i  1 0 .  P r z e w o d n i c z ą c y  
p r e z e s  P r o f .  O .  C z e c z o t t .

P r e z e s  o t w i e r a j ą c  p o s i e d z e n i e ,  z a z n a c z a ,  i ż  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p o l s k i e  p o n i o s ł o  w i e l k ą  s t r a t ę ,  a l b o w i e m  z m a r ł a  d .  
5 ( 1 8 )  m a j a  w  G r o d n i e  E l i z a  O r z e s z k o w a ,  i  w z y w a  o b e ­
c n y c h ,  b y  u c z c i l i  p a m i ę ć  z m a r ł e j  p s z e z  p o w s t a n i e .

I .  P r o f .  D r  S t .  Z a l e s k i  w y g ł o s i ł  r z e c z  p .  t . :  O p r o ­
m ieniotw órczości w ó d  m ineralnych ( z  p o k a z a m i  p r z y ­
r z ą d ó w ) .

W  k r ó t k i m  z a r y s i e  p r z e d w s t ę p n y m  z a p o z n a ł  p r e l e g e n t  
s ł u c h a c z ó w  7£ s t o p n i o w y m  r o z w o j e m  n a u k i  o  p r o m i e n i o ­
t w ó r c z o ś c i  i c i a ł a c h  p r o m i e n i o t w ó r c z y c h  z  o g ó l n e g o 1 s t a n o ­
w i s k a  t e g o  d z i a ł u  w i e d z p  w s k a z a w s z y  n a  g ł ó w n e  f a z y  e w o ­
l u c y j n e ,  p o c z ą w s z y  o d  o d k r y c i a  z j a w i s k  p i i c m j e m o t w ó r c z y c h  
i  s a m e g o  r a d u ,  c h a r a k t e r y z u j ą c  p r o m i e n i e  a ,  [i, y ,  p r z e c h o ­
d z ą c  n a s t ę p n i e  d o  w ł a s n o ś c i  t e g o  p i e r w i a s t k a ,  z a r ó w n o  f i ­
z y k o - c h e m i c z n y c h ,  j a k  i  f i z y o l o g i c z n y c h ,  m e t o d y k i  j e g o  
o t r z y n j i y w a n i a  i  i l o ś c i o w e g o  o z n a c z e n i a ,  p r o d u k t ó w  r o z k ł a d u  
e m a n a c y ;  r a d o w e j  i d o  w y t w a r z a n i a  s i ę  h e l u  z  r a d u  i w r e ­
s z c i e  d a ł  p o j ę c i e  o  p o l o n i e  i  p r o d u k t a c h  t o r u  i a k t y n u .  Z d a ­
n i e m  m ó w c y ,  n i e p o d d a j ą c e  s i ę  d z i ś  j e s z c z e  o c e n i e  z a s ł u g i  
w  s p r a w i e  o d k r y c i a  m a t e r y i  p r o m i e n i o t w ó r c z e j  p o ł o ż y ł  H .  
B e c ą u e r e l ,  g d y ż  o n  t o  w ł a ś c i w i e  z a p o c z ą t k o w a ł  t ę  s p r a w ę  
i z a  j e g o  s p r a w ą  b a d a c z e  r ó w n i e ż  n i e s p o ż y t e j  s ł a w y ,  j a k  
p r z e d w c z e ś n i e  z m a r ł y  P i o t r  C u r i e  i J e g o  z n a k o m i t a ,  n a  ś w i a t  
c a ł y  g ł o ś n a  m a ł ż o n k a ,  a  r c u d a c z k a  n a s z a  p a n i  M a r y a  S k ł o -  
d o w s k a - C u r i e ,  d o s z l i  d o  o d k r y c i a  r a d u ,  j e g o  e m a n a c y i  i i n ­
n y c h  c i a ł  p r o m i e n i o t w ó r c z y c h ,  o t w i e r a j ą c  n o w e  p o l e  d l a  
b a d a ń  w  t y m  k i e r u n k u  T a k i c h  g e n i a l n y c h  s p ó ł c z e s n y c l i  
u c z o n y c h ,  j a k  p r z e d e w s z y s t k i e m  a i i g i e l s c y  f i z y c y  i c h e m i c y
I .  I .  T h o m s o n ,  E .  R u t h e r f o r d ,  S i r  W .  R a m s a y ,  F r .  S o u l ^ l y  
i  i n . ; w s z y s c y  o n i  w s p ó l n e m i  s i ł a m i  o d k r y l i  d z i ś  d l a  w i e ­
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d z y  s p ó ł c z e s n e j  w  c i ą g u  n i e s p e ł n a  l a t  d w u d z i e s t u  n o w e  z u ­
p e ł n i e  w i d n o k r ę g i  i n o w ą  d z i e d z i n ę  b a d a ń .  Z ł o ż y w s z y  g o ­
r ą c y  h o ł d  z a s ł u g o m  m a ł ż o n k ó w  C u r i e  i s z k o l e ,  k t ó r ą  o n i  
s t w o r z y l i  ( D e b i e r n e ,  D a u n e ,  L a b o r d e ,  p o c z ę ś c i  n a s z  r o d a k  
D a n y s z  i w .  i n . ) ,  p r o f .  Z a l e s k i  z w r ó c i ł  u w a g ę  s ł u c h a c z y  n a  
p r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  m a t e r y i  p r o m i e n i o t w ó r c z y c h  w  t e ­
c h n i c e  i  w  m e d y c y n i e ,  z a t r z y m a w s z y  s i ę  p r z e d t e m  s z c z e g ó ­
ł o w i e j  n a d  b a r d z o  s z e r o k i e m ,  j a k  w y k a z a ł y  o b e c n e  b a d a n i a ,  
r o z p o w s z e c h n i e n i e m  r a d u  w  p r z y r o d z i e  i w y ł o ż y ł  w r e s z c i e  
w s p ó ł c z e s n e  d a n e  c o  d o  z a w a r t o s ' c i  r a d u  i i n n y c h  c i a ł  p r o ­
m i e n i o t w ó r c z y c h  w  o t a c z a j ą c e j  n a s  a t m o s f e r z e ,  h y d r o s f e r z e  
i l i t o s f e r z e ,  s k u p i w s z y  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  n a  w o d y  m i n e r a l n e  
i t .  z w .  s z l a m y  i  t o r f y  l e c z n i c z e .  P r e l e g e n t  p o d k r e ś l i ł  d o ­
n i o s ł o ś ć  f a k t u ,  ż e  s z c z e g ó l n i e j  c i e p l i c e  i  p r z y t e m  s t o s u n ­
k o w o  s ł a b o  m i n e r a l i z o w a n e  i z a l i c z a j ą c e  s i ę  d o  k a t e g o r y i  
t .  z w .  o b o j ę t n y c h ,  z a w i e r a j ą  s t o s u n k o w o  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  
m a t e r y i  p r o m i e n i o t w ó r c z y c h .  A t m o s f e r a  t a k i c h  z d r o j o w i s k  
j e s t  s z c z e g ó l n i e  p r z e s i ą k n i ę t a  e m a n a c y ą ,  k t ó r a  n i e k i e d y  
w  w i e l k i e j  i l o ś c i  z a w i e r a  § ' i ę  w  w o l n y c h  g a z a c h ,  w y d o b y ­
w a j ą c y c h  s i ę  z e  ź r ó d e ł  n a  z e w n ą t r z .  N a l e ż a ł o b y  b e z z w ł o ­
c z n i e ,  z d a n i e m  p r e l e g e n t f f  p r z y s t ą p i ć  d o  s z c z e g ó ł o w e g o  
i s y s t f l j n a t y c z n e g o  z b a d a n i a  z d r o j o w i s k :  p o l s k i c h  w  t y m  
k i e r u n k u .  N a  k o n i e c z n o ś ć  w ł ó c z e n i a  s y s t e m a t y c z n e g o  b a ­
d a n i a  a t m o s f e r y  c o  d o  j o n i z u j ą c y c h  j e j  w ł a s n o ś c i  w  k a ż d e j  
z  w i ę k s z y c h  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n y c h  i  w  k a ż d e m  z  w y b i ­
t n i e j s z y c h  z d r o j o w i s k  i s t a c y i  k l i m a t y c z n y c h  m i a ł  p r e l e g e n t  
s p o s o b n o ś ć  w s k a z a ć  j e s z c z e  w  r o k u  u b i e g ł y m ,  p o d c z a s  Z j a ­
z d u  m e t e o r o l o g i c z n e g o ,  k t ó r y  s i ę  o d b y ł  w  P e t e r s b u r g u  p r z y  
A k a d e m i i  n a u k  i p o d  j e j  p a t r o n a t e m .

D a l e j  z a p o z n a ł  p r e l e g e n t  o b e c n y  c l i  z  m e t o d a m i  o z n a ­
c z a n i a  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i  z a r ó w n o  w  a t m o s f e r z e  i g a z a c h ,  
j a k  i  w  w o d z i e  n a  o d p o w i e d n i c h ,  n a  p o s i e d z e n i e  s p r o w a ­
d z o n y c h  p r z y r z ą d a c h .  W  p o r ó w n a w c z e j  c h a r a k t e r y s t y c e  t y c l i  
p r z y r z ą d ó w ,  p r z e d s t a w i o n y c h  s ł u c h a c z o m ,  o d c i ą ł  p r e l e g e n t  
p i e r w s z e ń s t w o  p r z y r z ą d o w i  g ł o ś n e g o  p a r y s k r o f o  r a d y o l o g a  
p .  J .  D a u n e ’ a ,  r e d a k t o r a  c z a s o p i s m a  » L e  R a d i u m * .  P r z y r z ą d  
t e n ,  w y k o n a n y  p r z e z  f i r n i e  J  T h u r n e y s s e u  ( d a w n y  A l v e r -  
n i a t ) ,  t ę  m a  p r z e w a g ę  n a d  i n n y m i ,  w i ę c e j  m o ż e  r o z p o w s z e ­
c h n i o n y m i ,  d z i ę k i  s w e j  t a n i o ś c i ,  j a k  n p .  f o n t a k t o s k o p  C .  
E n g l e r a  i  H .  S i e w e b i n g a  a f i r m a  G i i n t z e r  i  T e g e t m e y e r  
z  B r a u n s c h w e i g ) ,  ż e  j e s t  n i e t y l k o  b a r d z o  d o g o d n y  i p r z e ­
n o ś n y ,  l e c z  ż e  p r z y t e m  d a j e  b a r d z o  ś c i s ł e ,  n i e  t e c h n i c z n e ,  
a l e  n a u k o w e  w y n i k i ,  d a j ą c e  m o ż n o ś ć ' o k r e ś l e n i a  t a k ż e  b a r  
d z o  n i e w i e l k i c h  i l o ś c i  m a t e r y i  p r o m i e n i s t w ó r c z y c h .  M ó w i ą c
0  p o l s k i e j  l i t e r a t u r z e  p r z e d m i o t u ,  p r e l e g e n t  w s k a z a ł ,  ż e  o b o k  
p o l s k i e g o  t ł a m a c z c n i a  k l a s y c z n e j  r o z p r a w y  p a n i  M a “ i  S k ł o -  
d o w s k , i e j - C u r i e  p .  t . :  » B a d a n i a  n a d  c i a ł a m i  p r o m i e n i o t w ó r -  
c z e m i «  i o b o l a  p o p u l a r n e j  b r o s z u r k i  p .  W a c ł a w a  M u t t e r m i l  
c h a ,  w y d a n e j  w  1 9 0 4  r .  w  W a r s z M i n e ,  i s t n i e j e  b a r d z o  p o ­
w a ż n y  »  Z a r y s  n a u k i  o  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i * ,  w ry d a n y  w  K r a ­
k o w i e  1 1 9 0 9  r .  p .  t . : » E w o l u c y a  m a t e r y i *  p r z e z  p r o f  d r a  
L u d w i k a  B r u n n e r a  i s t a n o w i ą c y  s z e r e g  w y k ł a d ó Ł  w y g ł o ­
s z o n y c h  p r z e z  n i e g o  d l a  s ł u c h a c z ó w  W y d z i a ł u  p r z y r o d n i ­
c z e g o  n a  W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j .

W y k ł a d  s w ó j  z a k o ń c z y ł  p r e l e g e n t  p r z e t o c z e n i e m  w y ­
n i k ó w  s w y c h  w ł a s n y c h  b a d a ń  n a d  g a z a m i  i  w o d ą  z  ' o b u  
ź r ó d e ł  B o r ż o m s k i c l i ,  K a t a r z y n y  i  E u g e n i u s z a ,  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  w  g u b .  T y f l i s k i e j ,  n a  K a u k a z i e .  O b a  t e  g ł o ś n e  n a  c a ł ą  R o -  
s y ę  ź r ó d ł a ,  z n a n e  d z i ś  j u ż  i z a g r a n i c ą ,  n a l e ż ą  d o  g r u p y  c i e ­
p ł y c h  w ó d  m i n e r a l n y c h  t y p o w o  s z ć z a w o w y c h  ( a l k a l i c z n y c h ) ,  
s i l n i e  p r z e s y c o n y c h  k w a s e m  w ę g l o w y m  i c o  d o  s k ł a d u  s w o ­
j e g o  s ą  z u p e ł n i e  a n a l o g i c z n e ,  n i e m a l  i d e n t y c z n e  z  w o d a m i  V i -  
c h y  ( S » r a n d - G r i l l e ) .  Z a r ó w n o  w o d a ,  j a k  i g a z y  t a k  j e d n e g o ,  j a k
1 " d r u g i e g o  ź r ó d ł a  o k a z a ł y  s i ę  p r o m i e n i a / t w ó r c z y m i  i p r o m i e ­
n i o t w ó r c z o ś ć  t a  w y n f i i a  s i ę  d l a  i d o  c m .  s z e ś ć ,  w z i ę t y c h  b e z ­
p o ś r e d n i o  z e  ź r ó d ł a  g a z ó w  w  m i l i g r a m a c j i - m i n u t a c h  c y f r a m i :  
0 , 0 0 0 0 2 9  d l a  ź r ó d ł a  E u g ę n i u s z a  i 0 , 0 0 0 0 2 4  d l a  ź r ó d ł a  J ś -a -  
t a r a y n y .  M ó w c a  w s k a z a ł  n a  k o n i e c z n o ś ć  u j e d n o s t a j n i e n i a  
s p o s o b u  o b r a c h o w y w a n i a  i  w y r a ż a n i a  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i  
w  c y f r a c h ,  d o  c z e g o  d o p r o w a d z i ć  m o ż e  t y l k o  m i ę d z y n a r o ­
d o w e  p o r o z u m i e n i e  s i ę  s p e c y a l i s t ó w  w  t y m  w z g l ę d z i e .  S p r a w a

t ą  z o s t a ł a  p o r u s z o n a  n a  o s t a t n i m  t e g o r o c z n y m i  m i ę d z y n a r o ­
d o w y m  Z j e ź d z i ć  f i z y o t e r a p i i  w  P a r y ż u ,  a  p r e l e g e n t  z d s t a ł  
o b r a n y  p r z e z  t e n  Z j a z d  d l a  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  p r a c a c h  k o -  
m i s y i  z  4  c z ł o n k ó w ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P r o f .  D r a  B a r -  
d e t ,  k t ó r a  w y p r a c o w a ł a  p r o j e k t  o d p o w i e d n i e j  u c h w a ł y ,  p r z y ­
j ę t e j  n a s t ę p n i e  n a  o g ó l n e m  Z g r o m a d z e n i u  Z j a z d u .  P o s t a n o ­
w i o n o ,  a b y  u c h w a ł ę  t ę  w n i e ś ć  n a  o b r a d y  I .  Z j a z d u  r a d y o -  
l o g i c z n e g o ,  m a j ą c e g o  s i ę  o d b y ć  w  B r u k s e l i  * ) .  ( S t r e s z c z e n i e  
w ł a s n e ) .

P r e z e s  w  i m i e n i u  Z g r o m a d z e n i a  d z i ę k u j e  p r e l e g e n t o w i  
z a  z a j m u j ą c y  i p o u c z a j ą c y  o d c z y t .

I I .  I n ż .  P e r e t i a t k o w i c z  w y g ł o s i ł  r z e c z  p .  Ł :  0  p la ­
n o w a n iu  miast.

W  d y s j k u s y i  z a p y t u j e  P r o f  Z a l e s k i  p r e l e g e n t a ,  c z y  
b y ł o b y  m o ż l i w e m  p o d z i e m n e  b u d o w a n i e  m i a s t  i  u l i c ,  n a  c o  
o t r z y m u j e  t w i e r d z ą c ą  o d p o w i e d ź  w r a z  z  o d p o w i e d n i e m i  w y ­
j a ś n i e n i a m i .  P r e z e s  w  i m i e n i u  Z g r o m a d z e n i a  s k ł a d a  p o d z i ę ­
k o w a n i e  p r e l e g e n t o w i  z a  z a j m u j ą c y  i t r e ś c i w y  o d c z y t .

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p o s i e d z e n i a :  1 )  U c h w a ­
l o n o ,  i ż  n a  p r z y s z ł y ' -  r o k  p i ą t k i  n a d a l  b ę d ą  d n i a m i  p o s i e ­
d z e ń  d l a  w s z y s t k i c h  w y d z i a ł ó w .  2 )  K o m i t e t y  d o r a d c z e  p r z y  
w s z y s t k i c h  w y d z i a ł a c h  u z n a n o  z a  p o ż y t e c z n e .  3 )  W y r a ż o n o  
p o d z i ę k o w a n i e  p r z e d s t a w i c i e l o m  » Z w i ą z k u «  n a  X I  Z j e ź d z i e  
i m .  P i r o g o w a :  P r o f .  Z a l e s k i e m u  i  i n ż .  j e n e r a ł .  K ą t k o w s k i e m u .
4 )  P r e z e s  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  6 ,  7 ,  8  p a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
o d b ę d z i e  s i ę  w  W a r s z a w i e  ' ą a z d  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h .  
U p r o s z o n o  P r o f  Z i e m a c k i e g o ,  a b y  r e p r e z e n t o w a ł  »  Z w i ą z e k *  
n a  o w y m  Z j e ź d z i e .  5 )  I n ż .  K o t a r s k i  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  
i ż  2 3  m a j a  o d b ę d z i e  s i ę  w y c i e c z k a  w  c e l u  o g l ę d z i n  m o s t u  
O c h c i e ń s k i e g o  i p r o p o n u j e  d l a  c z ł o n k ó w  » Z w i ą z k u «  b i l e t y  
w e j ś c i a .  6 )  P r o f .  Z a l e g j n  z a z n a c z a ,  i ż  D r .  W a n d a  C h m i e l e w ­
s k a  o r d y n u j e  w  C i e c h o c i n k u ,  I w i ę c  n a l e ż a ł o b y  j ą  p o p r z e ć ,  
j a k o  c z ł o n k a  »  Z w i ą z k u * .  R ó w n i e ż  p r z y p o m i n a  m ó w c a  o  p o l ­
s k i c h  m i e j s c a c h  l e c z n i c z y c h ,  B i r s z t a n a c h  i D r u s k r e n i k a c h .
7 )  P r e z e s  p r c j t l a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  n a  K a s ę  w d ó w  i s i e r o t  
z e b r a n o  2 5  r b . ;  d o  t e j  k w o t y  P r o f .  Z a l e s k i  d o d a j e  j e s z c z e  
5 r b .  8 )  U p r o s z o n o  i n ż .  B e r k i e w i c z ą ,  k t ó r y  m a  z a m i a r  u d a ć  
s i ę  n a  u r o c z y s t o ś c i  G r u n w a l d z k i e ,  b y  b y ł  n a  n i c h  p r z e d s t a ­
w i c i e l e m  . »  Z w i ą z k u  « .

S e k r e t a r z :  D o c .  D r  S o w i ń s k i .

XI. Z jaz d  le k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  polskich.

W  s e k c y i  m e d y c y n y  w e w n ę t r z e j  w s p ó l n e j  z n e u r o l o g i ą ,  
p ą d y a t r y ą  i d e r m a t o l o g i ą  z s y f i l i d o l o g i ą ,  z g ł o s z o n o  d o t y c h c z a s  
1 7  t e m a t ó w  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  i n a j w i ę c e j  i n t e r e s u j ą c y c h  z a g a ­
d n i e ń  z p o w y ż s z y c h  g a ł ę z i  n a u k .

W  P o z n a n i u  z a w i ą z a ł y  s ię  z r a m i e n i a  ^ T o w a r z y s t w a  p r z y ­
j a c i ó ł  n a u k *  m i e j s c o w e  k o m i t e t y ,  l e k a r s k i  i p r z y r c d n i c z y ,  p r a c u ­
j ą c e  w  ś c i s ł e m  p o r o z u m i e n i u  z e  s o b ą .

I. Zjazd le k a r z y  p ro w in c y o n a ln y c h  K r ó le s tw a  Polskiego.

K o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  Z j a z d u  w y d a ł  i r o z e s ł a ł  o p r a c o w a ­
n y  p r z e z  D r a  D o b r u c k i e g o  » K w e s t y o n a r y u s z  w  s p r a w i e  s t a n u  
o d d z i a ł ó w  c h i r u r g i c z n y c h  s z p i t a l i  p r o w i n c y o n a l n y c h « ,  k t ó r y  m a  
d o s t a r c z y ć  m a t e r y a ł u  d o  j e d n e g o  z t e m a t ó w  o b r a d  Z j a z d u .  K w e -  
s t y o n a r y u s z  t e n  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y :

S z p i t a l  ( n a z w a ,  m ie j s c o w o ś ć * ) .  Ł ó ż e k  e t a t o w y r c h ?  f a k t y ­
c z n i e  ?

A .  O d d z i a ł  c h i r u r g i c z n y .  C z y  j e s t  o s o b n y  . o d d z i a ł  c h i r u r ­
g i c z n y ?  N a  i l e  ł ó ż e k ?  W  i lu  s a l a c h ?  C z y  p r z y p a d k i  a s e p t y c z u e  
i r o p n e  s ą  s e g r e g o w a n e ?  S a l a  o p e r a c y j n a  je d n a ł?  ( J e ż e l i  w i ę c e j ,  
t o  w e d ł u g  j a k i e j  z a s a d y  d z i e l i  s i ę  c h o r y c h ? ) .  G d z i ę ^ m i e n i a  s ię  
o p a t r u n k i ?  S a l a  o p e r a c y j n a  ( o g r z e w a n i e ,  o ś w i e t l e n i e  d z i e n n e

*) Z ja z d  (en o dl ud s ie  je s ie n ią  r. b. i p o w z ią ł o d p o w ie d n ie  u c h w a ły . 
Jed n O ztk e , w y ra ż a ją c ą  s to p iep  p ro m ie n io tw ó rc z o śc i, n a  cześć  m a lż o rU o w  C u rie  
p o sta n o w io n o  naZ\vatf'*łhianem  >n\lili-Curie«,
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i n o c n e ,  p o d ł o g a ,  s u f i t ,  ś c i a n y ,  k a n a l i z a c y a ,  w o d o c i ą g ,  u m y w a l ­
k i) ?  S t e r y l i z a c y a  ( m a t e r y a ł ó w  o p a t r u n k o w y c h ,  b i e l i z n y  c i n r u r g i -  
c z n e j ,  n a r z ę d z i ) ?  M y c i e  r ą k ?  M y c i e  c h o r e g o  p r z e d  o p e r a c y ą ?  
C z y  u ż y w a  s i ę  r ę k a w i c z e k ?  j a k i c h ?  i w  j a k i c h  p r z y p a d k a c h ?  
I l o ś ć  o p e r a c ^  w  1 9 1 0  r. ? S z c z e g ó ł y  c o  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  p r z e d ­
m i o t ó w :  H e r n i o t o m i a ,  t r a c h e o t o m i a ,  i n t u b a t i o ,  i l e u s ,  g r a v i d i t a s  
e x t r a u t e r i n a ,  t h o r a c o t o m i a ,  f r a c t u r a e ,  l u x a t i o n e s ,  ( s e c t i o  c a p s a -  
r ea).  P e r s o n e l :  l e k a r z y  w  s z p i t a l u ?  s i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a :  S z a r y t e k ?  
C z e r w o n e g o  k r z y ż a ?  f e l c z e r ó w ?  a k u s z e r e k ?  n iż s z e j  s ł u ż b y  (n a  
s a l a c h :  m ę s k i e j ,  k o b i e c e j ) ?  I lu  l e k a r z y  n a  o d d z i a l e  c h i r u r g i c z n y m ?  
J a k i  p o d z i a ł  p r a c y ,  a s y s t y  ? J a k i e g o  ś r o d k a  u ż y w a  s i ę  d o  u s y p i a ­
n ia ?  C z y  s t a l e  j e d e n  l e k a r z  p r o w a d z i  n a r k o z ę ?  C z y  o p e r u j e  s i ę  
p r z y  z n i e c z u l e n i u :  m i e j s c o w e m  ( j a k ą  m e t o d ą ) ,  l ę d ź w i o w e m  ( ja k i  
ś r o d e k ) ?  K t o  z a r z ą d z a  s t e r y l i z a c y ą ? K t o  p o d a j e  n a r z ę d z i a ?  J a k i e  
ś r o d k i  a n t y s e p t y c z n e  s ą  s t o s o w a n e ?  ( U p r a s z a  s ię  o  s z c z e g ó ł o w ą  
o d p o w i e d ź ) .  C z y  j e s t  s t a ł a  r o c z n a  s u m a  n a  n o w e  n a r z ę d z i a  c h i ­
r u r g i c z n e ?  J a k a  p ł a c a  p e r s o n e l u  l e k a r s k i e g o ?  C z y  j e s t  R o n t g e n  ? 
C ^ y  j e s t  l a b o r a t o r y u m  r o z b i o r o w e  (i w  j a k i m  z a k r e s i e ) ?

B .  O d d z i a ł  p o ł o ż n i c z y .  C z y  j e s t  o d d z i a ł  p o ł o ż n i c z y ?  N a  i le  
ł ó ż e k ?  O d d z i e l n a  s a l a  d l a  o d b y w a n i a  p o r o d u ? O d d z i e l n e  s a l e  d l a  
p o ł o ż n i c :  a s e p t y c z n y c h  ? s e p t y c z n y c h  ? C z y  s ą  p r z y j m o w a n e  o s o b y  
o c z e k u j ą c e  p o r o d u ?  I l o ś ć  p o r o d ó w  w  1 9 1 0  r . : n o r m a l n y c h ,  o b r o ­
t ó w ,  k l e s z c z y ,  p e r f o r a c y i ,  s e c t i o  c a e s a r e a .  I n n e  z a b i e g i ?  C z y  s ię  
d o k o n y w a  o p e r a c y i  g i n e k o l o g i c z n y c h ?  J a k i c h ^  C z y  j e s t  s t a ł a  a k u ­
s z e r k a ?  I l e  p r z y p a d k ó w  z a k a ż e n i a  p o ł o g o w e g o :  p r z y b y ł o  z m i a ­
sta ,  p o w s t a ł o  w  s z p i t a l u  ?

K w e s t y o n a r y u s z e  w y p e ł n i o n e  S z .  K o l e d z y  z e c h c ą  ł a s k a w i e  
P r z e s y ł a ć  w p r o s t  d o  k o l e g i  D r  S t a n i s ł a w a  D o b r u c k i e g o  d o  L u ­
b l i n a  —  p r z e d  d n i e m  1 5 .  l u t e g o  r .  b .

Wiadomości bieżące.

K raków . K r a j o w a  R a d a  Z d r o w i a  z a j m o w a ł a  s i ę  n a  p o s i e - 
d z e n iu  w  d n i u  2 1 .  I. 1 9 1 1  w e  L w o w i e  n a s t ę p u j ą c e m i  s p r a w a m i : 
p o s a d y  d o c e n t ó w  h i g i e n y  w  s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e m  w  B i a ­
łe j ,  N o w y m  S ą c z u  i B r z e ż a n a c h ,  D o m  s a m a r y t a ń s k i  p p .  E k o n o  
tn e k  w  K r a k o w i e ,  p r y w a t n y  z a k ł a d  d l a  r o d z ą c y c h  w e  L w o w i e ,  
p r y w a t n y  g r o b o w i e c  w  T w i e r d z y ,  t a k s a  s z p i t a l n a  w  H u s i a t y n i e ,  
s p r a w a  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y .

—  W  b u d ż e c i e  a u s t r y a c k i m  n a  r. 1 9 1 1  p r z e z n a c z o n o  d l a  
W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  w  K r a k o w i e  7 6 2 . 3 7 0  k . ,  w e  L w o w i e  4 7 9 . 4 0 0 ,  
J a k o  w y d a t k i  z w y c z a j n e .  W  p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  z e s z ł y m  p r z e ­
z n a c z o n o  d l a  L w o w a  w i ę c e j  o  1 5 . 6 9 2  k . ,  d l a  K r a k o w a  w i ę c e j  
o 1 1 6 . 0 2 5  k . ,  ( w  c z e m  8 0 . 0 0 0  k .  n a  k o s z t a  u t r z y m a n i a  n o w o  z b u d o w a ­
n e j  k l i n i k i  p s y c h i a t r y c z n o - n e u r o l o g i c z n e j ) .  J a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h ,  
t a k  w  t e g o r o c z n y m  b u d ż e c i e  j e s t  W y d z i a ł  n i e m i e c k i  w  P r a d z e  
s z c z e g ó l n i e  u p r z y w i l e j o w a n y  ( p o m i m o  m a ł e j  l i c z b y _ s ł u c h a c z v j e s t  
d o t o w a n y  n a j l e p i e j  p o  W y d z i a l e  w i e d e ń s k i m ,  g d y  W y d z i a ł  c z e ­
s k i  p o m i m o  w i e l k i e j  f r e k w e n c y i  s t o i  c o  d o  w y d a t k ó w  d o p i e r o  
n a  c z w a r t e m  m i e j s c u ) .  W y d a t k i  n a  W y d z i a ł  w  K r a k o w i e  z a j m ą  
w  t y m  r o k u  w  b u d ż e c i e  z w y c z a j n y m  t r z e c i e  m i e j s c e ,  n a t o m i a s t  
n i e s t o s u n k o w o  d a l e k o  z n a j d u j e  s i ę  W y d z i a ł  l w o w s k i ,  b o  d o p i e r o  
n a  s z ó s t e m  m i e j s c u ,  c h o ć  z e  w z g l ę d u  n a  f r e k w e n c y ę  i z n a c z e n i e  
P ó w i u i e n b y  b y ć  u p o s a ż o n y  z n a c z n i e  l e p i e j .  U d e r z a j ą c e  j e s t  u p o ­
ś l e d z e n i e  o b u  n a s z y c h  u n i w e r s y t e t ó w  c o  d o  l i c z b y  p ł a t n y c h  p r o ­

f e s o r ó w  n a d z w y c z a j n y c h  i a s y s t e n t ó w  w  p o r ó w n a n i u  z o b o m a  
W y d z i a ł a m i  w  P r a d z e ,  k t ó r e  m a j ą  r a z e m  2 5  p r o f e s o r ó w  n a d z w .  
i 8 5  a s y s t e n t ó w ,  g d y  o b a  n a s z e  W y d z i a ł y  m a j ą  r a z e m  t y l k o  1 1  p ro -  
f e s o r w  n a d z w . p ł S  w  K r a k o w i e ,  3  w e  L w o w i e )  i 7 2  a s y s t e n t ó w .  
P r ó c z  t e g o  j e s t  w  P r a d z e  6 a d j u n k t ó w ,  r e s p .  p r e p a r a t o r ó w  l u b  
m e c h a n i k ó w ,  g d y  w  G a l i c y i  j e s t  t y l k o  j e d e n  m e c h a n i k  w  K r a ­
k o w i e ,  a  p r e p a r a t o r ó w  a n i  a d j u n k t ó w  n i e m a  w c a l e .  —  W  w y ­
d a t k a c h  n a d z w y c z a j n y c h  p r z e z n a c z o n o  d l a  K r a k o w a  3 6 , 9 0 0  k o r . ,  
d l a  L w o w a  t y l k o  9 0 0 0  k.

—  O t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  z a w i a d o m i e n i e :  * N a  p o s i e ­
d z e n i u  o d b y t e m  w  d n i u  9 . g r u d n i a  r . b . ,  W y d z i a ł  m a t e m a t y ­
c z n o - p r z y r o d n i c z y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  w  K r a k o w i e  u c h w a ­
l i ł :  z p o c z ą t k i e m  r o k u  1 9 1 1  p o d w y ż s z y ć  d o  1 5 0  l i c z b ę  d o ­
t y c h c z a s o w ą  s t u  e g z e m p l a r z y  o d b i t e k ,  d o s t a r c z a n y c h  b e z p ł a t n i e  
p p .  A u t o r o m  p r a c ,  k t ó r e  u k a z u j ą  s i ę  w  s e r y i  b ą d ź  A ,  b ą d ź  B ,  
B u l e t y n u  ( B u l l e t i n  I n t e r n a t i o n a l )  W y d z i a ł u .  P o s t a n o w i e n i e m  tern  
W y d z i a ł  m a t e m . - p r z y r o d n i c z y  p r a g n ą ł  p p .  A u t o r o m  m o ż l i w i e  n a j ­
b a r d z i e j  u ł a t w i ć  r o z p o w s z e c h n i a n i e  w y n i k ó w  i c h  b a d a ń ,  d r o g ą  
r o z s y ł a n i a  o d b i t e k ,  z a r ó w n o  p o j e d y n c z y m  u c z o n y m  i b a d a c z o m ,  
j a k  r ó w n i e ż  P r a c o w n i o m  i L a b o r a t o r y o m ,  O b s e r w a t o r y o m  i S t a -  
c y o m ,  M u z e o m ,  s p e c y a l n y m  T o w a r z y s t w o m ,  B i b l i o t e k o m ,  R e d a k -  
c y o m  C z a s o p i s m  n a u k o w y c h  s p e c y a l n y c h ,  z w ł a s z c z a  s p r a w o z d a w ­
c z y c h  i r e f e r a t o w y c h ,  o r a z  w s z e l k i m  w o g ó l e  Z a k ł a d o m  i I n s t y -  
t u c y o m ,  p o ś w i ę c o n y m  u p r a w i e ,  p i e l ę g n o w a n i u  i r o z p o w s z e c h n i a ­
n i u  N a u k ,  w  k t ó r y c h  z a k r e s i e  l e ż y  p r z e d m i o t  d a n e j  r o z p r a w y .  
W y d z i a ł  m a t . - p r z y r o d n i c z y  p o n o w i ł  j e d n o c z e ś n i e  d a w n i e j s z ą  s w o j ą  
u c h w a ł ę ,  k t ó r e j  m o c ą  p p .  A u t o r o m  p r a c ,  d r u k o w a n y c h  w  » B u -  
l e t y n i e *  W y d z i a ł u ,  p r z y s ł u g u j e  z u p e ł n a  s w o b o d a  p r z e z n a c z a n i a  
i o d d a w a n i a  d o  h a n d l u  k s i ę g a r s k i e g o  o d b i t e k ,  k t ó r e  o t r z y m u j ą ,  
w  l i c z b i e ,  j a k ą  u w a ż a j ą  z a  w ł a ś c i w ą ,  n a  z a s a d z i e  w ł a s n e g o  ic h  
p o r o z u m i e n i a  z K s i ę g a r n i a m i  l u b  A n t y k w a r y a t a m i .

D y r e k t o r  W y d z i a ł u  m a t . - p r z y r .  E d .  J a n c z e w s k i .
S e k r e t a r z  W y d z i a ł u  m a t . - p r z y r .  W ł a d .  N a t a n s o n « .

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  1 5 .  T. d o  21. I. 1 9 1 1  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  2 0  f  2 ( w  tern  o b c y c h  7  f  1 ) ,  
k r z t u ś c a  1 6 ,  o s p y  w i e t r z n e j  1 ,  p ł o n i c y  1 0  f  —  ( 3  f  — ), o d r y  2 1 ,  
d u r u  b r z u s z n e g o  1  f  —  (1  f  — ), n a g m .  z a p a l e n i a  o p o n  1  f  1
1  f  1 ,  r ó ż y  4  f  3  (2  f  2). D r  J a n i s z e w s k i .

W iln o . N a  o s t a t n i e m  z e b r a n i u  t e c h n i k ó w  w i l e ń s k i c h ,  z a  
i n i c y a t y w ą  i n ż y n i e r a  B a n i e w i c z a  p o s t a n o w i o n o  w y b r a ć  k o m i s y ę  
d o  z e b r a n i a  d a n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  r o z p l a n o w a n i a  l e p i e j  u r z ą d z o ­
n y c h  m i a s t  e u r o p e j s k i c h ,  t u d z i e ż  d o  r o z w a ż e n i a  f i n a n s o w e j  i p r a ­
w n e j  s t r o n y  te j  s p r a w y , , ,  a  t o  w  c e l u  r a c y o n a l n e g o  o p r a c o w a n i a
p l a n u  » W i e l k i e g o  W i l n a «  z p r z y ł ą c z e n i e m  g m i n  p o d m i e j s k i c h .

Z różnych stron. L i c z b a  d z i e ł  i c z a s o p i s m  t r e ś c i  l e k a r ­
s k i e j ,  w y d a n y c h  w  N i e m c z e c h  w  r. 1 9 0 9 ,  d o c h o d z i  1 9 0 4  (o  1 1 9
w i ę c e j ,  n iż  w  r. 1 9 0 8 )  i s t a n o w i  6 T 3 %  c a ł e j  p r o d u k c y i  p i ś m i e n ­
n ic z e j  n i e m i e c k i e j  z t e g o  r o k u .  W ś r ó d  t e g o  b y ł o  3 8  d z i e ł  t ł ó -  
m a c z o n y c h  z o b c y c h  j ę z y k ó w ,  ( j e d n a k ż e  d o  t ł ó m a c z e ń  z a l i c z o n o  
t y l k o  t e  d z i e ł a ,  g d z i e  t o  w y r a ź n i e  w  t y t u l e  p o d a n o ;  d z i e ł a  c u ­
d z o z i e m c ó w ,  w y d a n e  p o  n i e m i e c k u  b e z  t e g o  z a s t r z e ż e n i a ,  z a l i c z o n o  
d o  n i e m i e c k i c h  d z i e ł  o r y g i n a l n y c h ) .  Z  t y c h  3 8  t ł ó m a c z e ń  p r z y ­
p a d a  1 1  n a  f r a n c u s k i e ,  1 0  n a  a n g i e l s k i e ,  p o  3  n a  d u ń s k i e ,  w ł o ­
s k i e  i r o s y j s k i e ,  p o  2  n a  n o r w e s k i e ,  h o l e n d e r s k i e  i p o l s k i e  
( j e d n o  z z a k r e s u  s p r a w  s a n i t a r n y c h ,  j e d n o  z m e d y c y n y  p o p u l a r ­
n e j ) , ' w r e s z c i e  j e d n o  z e  s z w e d z k i e g o  i j e d n o  z a r a b s k i e g o .

nowy przetwór kwasu salicylowego, wotny od szko­
dliwych działań ubocznych na se rc e  i żo łą d e k . 
Środek swoisty przeciw reumatyzmowi i surowiczym zapa­

leniom stawów.
Zapisuje aię: 1 rurka kołiif1 zylców beuzosalinowych w opak. o ryp, „RO G H Eu.

ŚBemosalin

białko fosforowe z  2,6°/0 nietrującego fosforu. W s k a -  
z a n e  p r z y  nerwicach, histeryi, Basedowie, krzywicy.

P U O T Y L I J f A  Ż I I . A Z I S J A  (2 .3«/o  ż e l a z a l  b ł ę d n i c ę  i  n i e d o k r e w n o ś ć .  
P K O T Y L 1 N A  B l i O M O W A  (4,«,0 b r c . u u  o r g a n ,  z w i ą z . )  n e r w i c e .

Strolin
przetwór idealny do leczenia guajakoiowego.

S y ru p  p ach n ą cy ,  o m iłym  sm a k u .

G r u ź lic a , k r z t u s i e c ,  s k r o f u l o z a ,  i nf l ue nz a .

Sulfosoisirttp
nietrujący kreozot w formie syrupu, s p e c y a ln ie  d la  

m n ie j z a m o ż n y c h , p r a k t y k i  k a s o w e j i  u b o g ic h

Gruźlica, przewlekłe nieżyty oskrzelowe, rozdęcie 
oskrzel, zapalenie oskrzel gnilne, skrofuloza.

P r ó b k i  i  p iś m ie n n ic tw o  do ro z p o rz ą d z e n ia .



60 PRZEGLĄD LEK AR SK I Nr 4

—  W  N i e m c z e c h  p o w s t a ł o  ^ T o w a r z y s t w o  p o p i e r a n i a  n a u k  
im .  c e s a r z a  W i l h e l m a * ,  n a  k t ó K g o  c e l e  z e b r a n o  w  k r ó t k i m  b a r ­
d z o  c z a s i e  1 1  m i l i o n ó w  m a r e k  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o .

—  D r  h r .  v .  L i n d e n ,  t y t u l a r n a  p r o f e s o r k a  i p i e r w s z a  
a s y s t e n t k a  z a W a d u  h i g i e n i c z n e g o  w  B o n n ,  n i e  z o s t a ł a  p r z e z  m i ­
n i s t r a  o ś w i a t y  d o p u s z c z o n a  d o  d o c e n t u r y  p o m i m o  j e d n o m y ś l n e j  
u c h w a ł y  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o .

—  J a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y ,  z o s t a ł a  b u d o w a  » D o m u  l e k a r s k i e ­
g o *  ( A r z t l .  E r h o l u n g s h e i m )  w  M a r i e n b a d z i e  u k o ń c z o n a .  K o m i t e t  
» D o m u «  z a w i a d a m i a  n a s  o b e c n i e ,  ż e  z a k ł a d  b ę d z i e  o d d a n y  d o  
u ż y t k u  w  c i ą g u  n a j b l i ż s z e g o  l a t a .  K o m i t e t  p o l e c a  s p r a w ę  d a l s z e j  
o f i a r n o ś c i  k o l e g ó w  i z a p r a s z a  d o  p r z y s t ę p o w a n i a  d o  • T o w a r z y ­
s t w a  b u d o w y  i u t r z y m a n i a  d o m u  l e k a r s k i e g o  w  M a r i e n b a d z i e * .

—  W  A n t w e r p i i  o d b ę d z i e  s i ę  o d  w r z e ś n i a  d o  l i s t o p a d a  
1 9 1 1  m i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  i n a p o ­
j ó w ,  o b e j m u j ą c a  s e k c y ę  h i g i e n i c z n ą  i l e k a r s k o - f a r m a c e u t y c z n ą .  
W y s t a w a  o d b ę d z i e  s i ę  w  g m a c h u  w y s t a w o w y m  n a  M e e i r p l a t s  
z a  s t a r a n i e m  T o w a r z y s t w a  » A n t w e r p e n - V o o r o i t «  p o d  p r o t e k t o ­
r a t e m  k s i ę ż n i c z k i  F l a n d r y i  i P .  J .  D e v o s ,  p r e z y d e n t a  m i a s t a .

M i a n o w a n i : i n t e r n i s t a  P r o f .  M a t t h e s  z K o l o n i i  p r o f e s o r e m  
w  M a r b u r g u .

Z m a rli: i n t e r n i s t a  e m e r .  P r o f .  M o s l e r  w  G r e i f s w a l d ;  f i z y o -  
l o g  P r o f .  N a g e l  w  R o s t o c k u ;  h i s t o l o g  P r o f  S m i r n o w  w  T o m s k u .

D r  J ó z e f  K a l m a n ,  l e k a r z  m i e j s k i  w  K o r o l ó w c e ,  d a w n i e j  
l e k a r z  p r a k t y k u j ą c y  w  R z e s z o w i e .

R e d a k c y a  o t r z y m a ł a :  E .  G o d l e w s k i  i u n . : 1 )  P l a s m a  u n d  
K e r n s u b s t a n z  im  E p i t h e l g e w e b e  b e i  d e r  R e g e n e r a t i o n  d e r  A m -  
p h i b i e n .  » A r c h i v  t u r  E n t w i c k l u n g s m e c h * .  1 9 1 0 .  2)  U b e r  d e n
E i n f l u s s  d e s  S p e r m a s  d e r  A n n e l i d e  C h a e t o p t e r u s  a u f  d i e  E c h i -  
n i d e n e i e r  e t c .  » B u l l .  A c a d .  d e s  S c . «  K r a k ó w  1 9 1 0 . —  1 )  R a d w a ń ­
s k a :  Z a l e ż n o ś ć  c z y n n o ś c i  m i ę ś n i  i n e r w ó w  o d  n a d n e r c z y .  » A k a d .  
U m i e j . *  K r a k ó w  1 9 1 0 .  2 )  O  l e c z e n i u  u p ł a w ó w  w  p r z e b i e g u  p r z e ­
w l e k ł e g o  n i e ż y t u  s z y i  m a c i c y .  K r a k ó w  1 9 1 0 .  —  R a d l i ń s k i :  1 ) 
L e c z e n i e  o p e r a c y j n e  r o z e d m y  p ł u c .  2)  O  o d m i a n i e  s p o s o b u  K a -

d c r a  d o s z c z ę t n e j  o p e r a c y i  p r z e p u k l i n y  u d o w e j .  K r a k ó w  1 9 1 0 . —  
H o r n o w s k i  i R u d z k i :  S u r  l a  s c l e r o s e  t u b e r e u s e  c e r e b r a l e .  » L ’E n -  
c e p h a l e  1 9 1 0 * .  —  J a n o w s k i :  1 )  L a  g r a f i c a  d e l l ’ a t r i o  s in i s t r o ' . !  
•  R i f o r m a  m e d . «  1 9 1 0 .  —  2 )  S u r  l a  c o u r b e  d e  1’ o r e i l l e t t e  g a u c h e  
d u  c o e u r .  » R e v u e  d e  m e d . *  1 9 1 0 .  —  F r .  C h ł a p o w s k i :  1 )  O  m e ­
t o d z i e  l e c z n i c z e g o  s z c z e p i e n i a  w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  w e d l e  A .  
W r i g h t a .  » T y g .  l e k . *  2 )  O  p o w s t a w a n i u  i ł a g o d z e n i u  n a p a d ó w  
s t e n o k a r d y i .  » P r a c e  Z j a z d u  n e u r o l o g ó w *  1 9 1 0 .  3 )  U b e r  d i e  W i r -  
k u n g  d e s  M a g n e s i u m o x y d s  u n d  L I y p e r o x y d s  b e i  s t e n o k a r d i s c h e n  
A n f a i l e n .  » M e d .  K l i n i k *  1 9 1 0 .

S p r o s t o w a n i e .  W  p ra c y  P ro f. D r  W ito ld a  O r ł o w s k i e g o  «P rzy- 
c z y n e k  do n a u k i o p o ly c y th a e m ia  ru b ra «  w  n P rze g la d z ie  le k a rsk im «  1 9 1 1 r. 
N r  1 .  n a le ż y  p o p ra w ić : N a  str . 3 .  szp . 2 ,  w ie rsz  2 2  od g ó r y  zam ia st »n im « 
—  »m m 3«; str. 3 ,  szp . 2 ,  w. 3 1  od g ó r y  zam ia st » 6 4 ,3 °/ 0« —  » 7 4 o ° / o ((: 
s tr . 3 ,  w  ta b lic y , z am ia st » h e rb a ly  5 0 0  cm « —  » h e rb a ty  5 0 0 0  c m « ;  str. 4, 
szp. 1 ,  w . 2 S  i 4 9  o d  g ó r y  zam . » minet — str. 4 , szp . 2 , w  ta ­
b lic y , zam . * m ię sa  1 4 0 0 *  —  »m ie sa  1 7 0 0 ^ ,  zam . » m le k a  2 4 o o «  —  » m le k a  
2 7 o o « ,  zam . » 4 3 «  ( i lo ść  N  w  ch le b ie ] —  » 3 3 « i zam . » i7 o o »  (d o b o w a  
i lo ś ć  m oczu) —  * 1 7 2 0 « ;  str. 5 ,  szp . 2 ,  w . 2  od  d o łu  p o  s ło w ie  » w y n o sil«  
d o d a ć  » 1 ,0 7 2  (n a jw y ż sz a  l ic z b a  u  z d ro w y c h  o so b n ik ó w  s ta n o w i) ; str. 5 ,  szp. 
T , w . 2 3  o d  g ó r y  zam . >>315,S «  —  <<319,S « ;  str . 6 , szp . I ,  w . 3 1  o d  dołu 
zam . >sie« —- » ja « .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr S t a n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

Posiedzenie Sekcyi czort ko wskiej T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  
g a l i c y j s k i c h  o d b ę d z i e  s i ę  w sobotę d. 4 . lutego 1911 o  g o d z .
3  w  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  w  C z o r t k o w i e .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 )  O d c z y t a n i e  p r o t o k o ł u  o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a .  2 )  Z w i e d z e n i e  
s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  i d e m o n s t r a c y a  c h o r y c h .  3 )  S p r a w o z d a n i e  
z c z y n n o ś c i  S e k c y i  w  r. 1 9 1 0 .  4 )  W y b ó r  B i u r a  S e k c y i  i d e l e g a ­
t ó w  n a  t e g o r o c z n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e .  5 )  W n i o s k i .

O  l i c z n y  w s p ó ł u d z i a ł  k o l e g ó w  p r o s i m y .
B i u r o  S e k c y i  c z o r t k o w s k i e j  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h .  

S e k r e t a r z :  D r  B l a u s t e i n .  P r z e w o d n i c z ą c y :  D r  W ą g r o w s k i .

Nadesłane.

~uznana za 
najlepsza I naturaJnjJ

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
boi K a r l s b a d  lu b  te ż  G e n e r a l n a  re p re z e n t . t l f fy a  d la  G a l i e y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w .  S g f S P t u s k a  3 1 .

P .  T .  P a n ó w  L e k a r z y
którzy raczą zapisywać naszą od przeszło 30 lat wypróbow aną 
sól borow inow ą, prosim y najuprzejm iej o dokładne oznaczanie 
„M A TTO N LEG O  SÓ L BO RO W IN O W A ", aby uniknąć zam iany 
z innym i podobnym i przetworam i.

Z poważaniem

Henryk Mattoni, Tow* akcyjne*

W Arco (Sud-tśrol) 
villa Germania

ordynuje przez sezon zimowy

P IE R Ś a o N K i  zaręczynowe 
i ślubne

^ zegarki,  z e g a r y ,  ł a ńc u s z k i  i wszelkie wyroby jubilerskie 
p o l e c a  najtan ie j

ZADARMO
i o p ł a c o n e  w y ­
s y ł a  b o g a t o  i lu -  
s t r o w .  c e n n ik i .

N a  s k ł a d z i e :  srebro  s to łow e  i wy­
roby z ch ińsk iego  srebra.

EUlil Goldwasser w Krakowie ul. Grodzka Nr 25
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TO W A R ZY STW A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I TO W A R ZYSTW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, TOW ARZYSTW  LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z oddziału chorób wewn. I. B. szpit. św. Łazarza w Krako­
wie. (Prym. Radca Dr Antoni Krokiewicz)

W sprawie leczenia tężca u ra zow eg o  wstrzy- 
kiwaniami podskórnem i zawiesiny m ózgow ej.

N a p is a ł

Dr A d a m  K ra m a rz y ń sk i,
se k u n d  a ry  u sz  sz p ita la .

W y n i k i  l e c z e n i a  t ę ż c a  u r a z o w H j o  d o t y c h c z a s  n i e  s ą  
z a d o w a l n i a j ą c e .  Z b y t  . w i e l k i e  z a u i a n i e  d o  s w o i s t e g o  d z i a ł a ­
n i a  s u r o w i c y  p r z e c i w t ę ż c o w e j  B e l l r i n g a  w  b a r d z o  z n a c z n e j  
C z ę ś c i  z a w i o d ł o .  D o w o d z i  t e g o  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  m i ę d z y  
i n n e m i  s p r a w o z d a n i e  z  k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  w  A - i e s s ę t i ,  o g ł o ­
s z o n e  p r z e z  V o i g t a  n a  p o s i e d z e n i u  T o w .  l e k a r s k i e g o  w  I j i e s -  
s e n ,  ( B e r i .  k l .  W s c h f t .  N r  i  1 9 0 9 .  # t ) b e r  - d i e  S e r u m t h e r a p i e  
d e s  T e t a n u s ) ;  w  o s t a t n i c h  d z i e w i ę c i u  l a t a c h  s t o s o w a n o  t a m  
s u r o w i c ę  p r z e c i w t ę ż c o w ą  u  1 2  c h o r y c h ,  p r z y c z e m  9  c h o ­
r y c h  z m a r ł o  ( c o  o d p o w i a d a  75° / d  j ś m i P t e l n o ś c i ) .  N i e k t ó r z y ,  
j a k  n p .  F r i e d l a n d e r ,  ( W i e n .  k l i n .  t h e r a p .  W Ą ę h f t .  N r  {32,
1 9 0 6 )  —  ( i  m y ) ,  —  z a u w a ż a l i  n a w e t  n i e k i e d y  w k r ó t c e  p o  
z a d z i a ł a n i u  a n t y t o k s y n y  B e h r i n g a  b a r d z o  z n a c z n i ® p o g o r ­
s z e n i e  i n a w e t  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e ,  w o b e c  c z e g o  m i m o w o l i  
n a s u w a  s i ę  p y t a n i e ,  c z y  s u r o w i c a  p r z e c i w t ę ż c o w ą  n i e  d z i a ł a  
n i e k i e d y  n a w e t  s z k o d l i w i e  n a  u s t r ó j  l u d z k i .  P o d o b n i e  i  m e ­
t o d a  B a c c e l i e g o ,  p o l e g a j ą c a  n a  w s t r z y k i w a n i u  w  n a j b l i ż s z e  
o t o c z e n i e  r a n y  3 ° / 0 r o z c z y n u  k w a s u  k a r b o l o w e g o ,  c z ę s t o ­
k r o ć  z a w o d z i .  W  o s t a t ń i c h  c z a s a c h ,  z w ł a s z c z a  w  p r z e w l e ­
k ł y c h  p r z y p a d k a c h  t ę ż c a  u r a z o w e g o ,  m a j h  b y ć  s p o s t f z e g a n e  
k o r z y s t n e  w y n i k i  p o  z a s t o s o w a n i u  w s t r z y k i w a l i  p o d  o p o n y  
r d z e n i o w e  5  c m 3 2 5  ° / 0 r o z c z y n u  s i a r k a m i  m a g n o w e g ®  ( B l a n k e -  
R o b i n s o n ,  F r a n k e ,  M a ł a n i u l c  * ) .  Z b y t  s z c z u p ł a  j e d n a k  l i c z b a  
p r z y p a d k ó w  w y l e c z o n y c h  i o g ł o s z o n y c h ,  a  p r z y t e m  c z ę s t o ­
k r o ć  z b y t  w i e l k i e  t r u d n o ś c i  p r z } ?  w y k o n y w a n i u  t e g o  z a ­
b i e g u  l e c z n i c z e g o ,  n a k a z u j ą  w s t r z y m a ć  s i ę  o d  s t a n o w c z & g o  
s ą d u  c o  d o  i\ a r t o ś c i  l e c z n i c z e j  t e j  m e t o d y  w  p r z y p a d k a c h  
t ę ż c a  u r a z o w e g o .

W  r .  1 8 9 8  o g ł o s i ł  W a s s e r m a n n  i T a l c a k j  s p o s t r z e ż e ­
n i e ,  i ż  j a d  t ę ż c o w y  o k a z u j e  s z c z e g ó l n e  p o w i n o w a c t w o  d o  
k o m ó r e k  m ó z g o w y c h  i  r d z e n i a  p r z e d ł u ż o n e g o .  W y n i k i  d o ­
ś w i a d c z e ń  W a s s e r m a n n a  i T a k a k i e g o  n a  z w i e r z ę t a c h  i w  r u r c e  
o d c z y n n i k o w e j  z a s t o s o w a ł  p i e r w s z y  K r o k i e w i c z  i d o  l e c z e n i a  
t ę ż c a  u  l u d z i ,  w s t r z y k u j ą c  p o d s k ó r n i e  c h o r y m  n a  t ę ż e c  u r a ­
z o w y  z a w i e s i n ę  m ó z g u  k r ó l i c z e g o .  P i e r w ą z e  p o m y ś l n e  \ v y r

* )  L w o w s k i  T y g o d n i k  l e k .  N r  4 i  5, 1910.

n i k i  o g ł o s i ł  t e ż  K r o k i e w i c z  w  ^ N o w i n a c h  l e k a r s k i c h «  ( N r  9  
i 1 0 ,  1 8 9 8 ) .  W  ś l a d  z a  n i m  p r z y p a d k i  - w y l e c z e n i a  t ę ż c a  u r a ­
z o w e g o  o p i s a l i :  S c h r a m m  ( P r z e g l ą d  l e k .  N r  3 ,  1 8 9 9 ,  K a d y i  
( 3  p r z y p a d k i ,  P r z e g l ą d  l e k .  N r  3 9  i 4 7 ,  1 8 9 9 ) , ' Ż u p n i k  z  k l i ­
n i k i  P r i b r a m a  w  P r a d z e  ( P r a g .  m e d .  W s c h f t .  N r  2 4  i 2 5  
1 8 9 9 ) ,  S c l i u s t e r  z  k l i n i k i  M e n d l a  w  B e r l i n i e ,  ( B e r l i n e r  k l i n .  
W s c h f t .  N r  4 7 ,  1 8 9 9 ) ,  E l i a s z  R a d z i k o w s k i  z  k l i n i k i  G l u z i ń -  
s k i e g o  w e  L w o w i e  ' ( P r z e g l ą d  l e k .  N r  2 5 ,  1 9 0 2 ) ,  H o ł o b u t  
( P r z e g l ą d  l e k .  N r  1 0 — u ,  5 4 ,  1 9 0 4 ) .

P o n i e w a ż  n a  o d d z i a l e  I .  B .  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  s z p i ­
c l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e  i  n a d a l  s t o s o w a n o  w s t r z y k i ­
w a n i a  p o d s k ó r n e  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j  o b o k  l e c z e n i a  o b j a -  
w o w e g o i  u  c h o r y c h  n a  t ę ż e c  u r a z o w y  i o t r z y m y w a n o  w c a l e  
k o r z y s t n e  w y n i k i ,  p r z e t o , u w a ż a m  z a  s t o s o w n e  p o d a ć  d o  
w i a d o m o ś c i  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i ,  l e c z o n e  n a  t y m  o d d z i a l e  
w  c i ą g u  o s t a t k i c h  1 3  l a t .

P i ę ć  p r z y p a d k ó w  o p i s a ł  : u ż  P r y m .  D r  K r o k i e w i c z  
w  p o l s k i c h  i n i e m i e c k i c h  c z a s o p i s m a c h  l e k a r s k i c h  ( N o w i n y  
l e k a r s k i e  N r  9  i  1 0 ,  1 8 9 8 ,  P r z e g l ą d  l s k a r s k i  N r  2 5 ,  1 8 . 9 9 ,  
G a z e t a  l e k a r s k a  N r  7  1 9 0 0 ,  W i e n e r  k l i n .  W o c h e n s c h r .  N r  
3 4 ,  1 8 9 8 ,  N r  2 8 ,  1 8 9 9 ,  N r  3 2 ,  1 9 0 0 ) .  N a  t y c h  5  p r z y p a d k ó w  
w  4  s t o s o w a n o  w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  z a w i e s i n y  m ó z g o ­
w e j ,  p r z y c z e m  w  3  n a s t ą p i ł o  w y l e c z e n i e ,  a  w  j e d n y m  z e j  
ś c i e  ś m i e r t e l n e .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  d l a  p o r ó w n a n i a  l e ­
c z o n o  a n t y t o k s y n ą  p r z e c i w t ę ż c o w ą  B u j w i d a  z  w y n i k i e m  
p o m y ś l n y m .  W s z y s t k i e  p r z y p a d k i  m i a ł y  c i ę ż k i e  n a s i l e n i e ,  
a  o k r e s  w y l ę g a n i a  w y n o s i ł  2 ,  5 ,  6 ,  7 ,  1 4  d n i .

O b e c n i e  p r z y t a c z a m  d a l s z e  p r z y p a d k i ,  l e c z o n e  a ż  p o  
d z i e ń  d z i s i e j s z y .

1 )  S t a n i s ł a w  D .  l a t  1 4 ,  s y n  r z e ź n i k a ,  z  P i a s k ó w  p o d  
K r a k o w e m ,  o d p o w i e d n i o  d o  w i e k u  d o b r z e  r o z w i n i ę t y  i  o d ­
ż y w i o n y .  W e d ł u g  - w y w i a d ó w  m i a ł  s i ę  s k a l e c z y ć  w  l e w ą  p o ­
d e s z w ę  p r z e d  2  t y g o d n i a m i .  W  6  d n i  p o  s k a l e c z e n i u  w y ­
s t ą p i ł y  n a p a d y  ■ f ę ż c a ,  o g r a n i c z a j ą c e  s i ę  d o  m i ę ś n i  p o w ł o k  
b r z u s z n y c h ,  l ę d z ' w i  i k o ń c z y n .  P o n i e w a ż  n a p a d y  c o r a z  c z ę ­
ś c i e j  s i ę  p o w t a r z a ł y  i c o r a z  s i l n i e j  w y s t ę p o w a ł y ,  a  ś r o d k i  
l e k a r s k i e ,  w  d o m u  s t o s o w a n e ,  z a w o d z i ł y ,  c h o r y  z g ł o s i ł  s i ę  
d o  s z p i t a l a .  B a d a n i e  c h o r e g o  w  s z p i t a l u ,  d o k o n a n e  w  s i ó ­
d m y m  d n i u  c h o r o b y ,  t .  j .  1 2 .  X .  1 9 0 5 ,  w y k a z a ł o  o b j a w y  
t ę ż c a  u r a z o w e g o  w  z n a c z n e m  n a s i l e n i u ,  a  z w ł a s z c z a  b a r d z o  
z n a c z n y  s z c z ę k o ś c i s k ,  s z t y w n o ś ć  k r ę g o s ł u p a ,  k o ń c z y n  g ó r ­
n y c h  i d o l n y c h ,  z u p e ł n ą  n i e m o ż n o ś ć  p o ł y k a n i a  p o k a r m ó w  
s t a ł y c h  i p ł y n n y c h ,  s i l n e  b ó l e  m i ę ś n i o w e :  i  b a r d z o  w z m o ­
ż o n ą  w r a ż l i w o ś ć  m i ę ś n i o w ą  n a  w s z e l k i e  p o d n i e t y .  O d d a w a ­
n i e  m o c z u  i  s t o l c a  u t r u d n i o n e .  L .  o d d e c h ó w  3 6 ,  t ę t n o  1 2 0 ,  
d r o b n e .  J ę z y k  s u c h y .  C i e p ł o t a  3 7 - 6 °  C .

C h o r e m u  p o d a n o  a s p i r y n ę  ( c o  3  g o d z i n y  p o  0 , 5 0 ) ,  
b r o m ,  c z o p e k  m o r f i n o w y  (0,0 1 ) n a  n o c ,  t u d z i e ż  z a s t o s o w a n o
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w s t r z y k i w a n i a  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j  k r ó l i k a .  J u ż  p o  2 .  w s t r z y ­
k n i ę c i u  c h o r y  c z u ł  s i ę  s w o b o d n i e j s z y ,  a  p o  5  w s t r z y k n i ę ­
c i a c h  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j  n a p a d y  t ę ż c a  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j ­
s z y ł y  i c h o r y  m ó g ł  s w o b o d n i e  o t w i e r a ć  u s t a ,  p r z y j m o w a ć  
p o k a r m y  p ó ł p ł y n n e  i s p a ć  w  n o c y .  P o  7  w s t r z y k n i ę c i a c h  
n a p a d y  z u p e ł n i e  u s t ą p i ł y  n a  2 4  g o d z i n .  W o g ó l e  d o  z u p e ł ­
n e g o  u s u n i ę c i a  p r z y p a d ó w  c h o r o b o w y c h  w y s t a r c z y ł o  w  c a ­
ł o ś c i  9  w s t r z y k n i ę ć  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j .  C h o r y  z n o s i ł  t e n  
z a b i e g  b a r d z o  d o b r z e  i s a m  s i ę  g o  d o m a g a ł ,  d o z n a j ą c  p o  
n i m  u l g i .  W  p r z e f c U g u  w s t r z y k i w a l i  w y t w o r z y ł y  d l i  2  r o ­
p n i e  n a  p o w ł o k a c h  b r z u s z n y c h ,  k t ó r y m  t o w a r z y s z y ł o  k r ó ­
t k o t r w a ł e  p o d w y ż s z e n i e  c i e p ł o t y  d o  3 9 0 C ;  z r e s z t ą  c i e p ł o t a  
c i a ł a  w y n o s i ł a  n a j w y ż e j  3 7 ° ó  C ,  a  t ę t n o  w a h a ł o  s i ę  o k o ł o  
1 1 0  u d e r z e ń  n a  m i n u t ę .  C h o r y  o p u ś c i ł  s z p i t a l  z u p e ł n i e  w y ­
l e c z o n y  w  d n i u  1 8 .  X I .  1 9 0 5  r .

2 )  G e r t r u d a  D . ,  1. 6 2 ,  p r z y j ę t a  d o  s z p i t a l a  d n i a  6 .  X .  
1 9 0 6 .  P r z e d  t y g o d n i e m  p o  p r z e b u d z e n i u  s i ę  d o z n a ł a  b ó ­

l ó w  i s z t y w n o ś c i  w  k a r k u ,  a  p r z e z  d z i e ń  n a s t ę p n y  w y s t ą ­
p i ł y  w s z y s t k i e  o b j a w y  t ę ż c a .  M i e j s c a  s k a l e c z e n i a  o d s z u k a ć  
n i c  m o ż n a .  C h o r a  b a r d z o  w y n ę d z n i a ł a ;  z n a c z n y  s z c z ę k o -  
ś c i s k ,  s t ę ż e n i e  k a r k u  i n a p a d o r v e  k u r c z e  t ę ż c o w e  w  k o ń ­
c z y n a c h  g ó r n y c h ,  d o l n y c h ,  m i ę ś n i a c h  k r ę g o s ł u p a  i  p o w ł o k  
b r z u s z n y c h ;  p r ó c z  t e g o  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  o g n i s k o w e  z m i a n y  
z a p a l n e  w  d o l n y m  p ł a c i e  p ł u c a  l e w e g o .  Z  p o c z ą t k u  z a s t o ­
s o w a n o  d z i e n n i e  3 . 0 0  a s p i r y n y ,  a  ( p o d s k ó r n i e  m o r f i n ę  0 . 0 1 ,  
a  g d y  t o  m e  p o m o g ł o ,  w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  z a w i e s i n y  
m ó z g o w e j .

W  c z a s i e  o d  1 0 .  X — 2 4 .  X .  z a s t o s o w a n o  1 2  w s t r z y ­
k n i ę ć  z a w i e s i n y .  J u ż  p o  d r u g i e m  n a p a d y  t ę ż c a  n i e c o  z w o l -  
n i a ł y ,  a  p o  n a s t ę p n y c h  s t o p n i o w o  s t a n  c h o r e j  c o r a z  b a r ­
d z i e j  s i ę  p o l e p s z a ł ,  t a k  i ż  z u p e ł n i e  w y l e c z o n a  o p u ś c i ł a  s z p i ­
t a l  1 8 .  X I .  1 9 0 6 .  W  c i ą g u  l e c z e n i a  c i e p ł o t a  c i a ł a  u t r z y m y ­
w a ł a  s i ę  p r z e w a ż n i e  n a  w y s o k o ś c i  3 7 ’ 4 °  C  —  3 7 ' 6 °  C ,  r a z  
t y l k o  d o s z ł a  d o  3 8 °  C  z  p o w o d u  w y t w o r z e n i a  s i ę  p o  w s t r z y ­
k n i ę c i u  n i e z n a c z n e g o  r o p n i a  n a  u d z i e  p r a w e m .  L i c z b a  o d ­
d e c h ó w  w a h a ł a  s i ę  m i ę d z y  1 8 — 2 0 ,  a  t ę t n a  m i ę d z y  9 6  
-— 1 1 2 .

3 )  T e o f i l  D . ,  1. 2 0  l i c z ą c y ,  p r z y j ę t y  d n i a  1 4 .  X I .  1 9 0 6 .  
W e d ł u g  w y w i a d ó w  m i a ł  s i ę  s k a l e c z y ć  n a  g r z b i e c i e  p r a w e j  
r ę k i  p r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i ;  o d  7  d n i  o b j a w y  t ę ż c a  u r a ­
z o w e g o  w  z a k r e s i e  w s z y s t k i c h  m i ę ś n i  t u ł o w i a .

P r z y  p i e r w s z e m  b a d a n i u  s t w i e r d z o n o  c i e p ł o t ę  c i a ł a  
3 8 ' 3 °  C ,  t ę t n o  1 2 0 ,  o d d e c h ó w  4 0  n a  m i n u t ę ,  o r a z  w  p ł u ­
c a c h  w  o b y d w ó c h  d o l n y c h  p ł a t a c h  r o z l e g l e  o g n i s k a  z a ­
p a l n e .  W  c ; ą g u  d w u  i  p ó ł  d n i o w e g o  p o b y t u  w  s z p i t a l u ,  
t .  j .  w  d n i a c h  1 4 ,  1 5  i  1 6  l i s t o p a d a  1 9 0 6 ,  w s t r z y k n i ę t o  
c h o r e m u  p o d s k ó r n i e  z a w i e s i n ę  m ó z g u  k r ó l i k a  i p o d a n o  w e ­
w n ę t r z n i e  a s p i r y n ę ,  a  p o d s k ó r n i e  m o r f i n ę .

P o  p i e r w s z e m  w s t r z y k n i ę c i u  c h o r y  p r z e ł y k a ł  n i e c o  l e ­
p i e j ;  s z c z ę k o ś c i s k  i  n a p a d y  k u r c z ó w  w  t n n i e j s z e m  n a s i l e n i u .  
T r z e c i e g o  d n i a  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e  w ś r ó d  o b j a w ó w  d u s z n i c y  
i  c i e p ł o t y  c i a ł a  3 9 ’ 6 °  C ;  t ę t n o  w y n o s i ł o  z a w s z e "  1 2 0 .  O g l ę ­
d z i n y  p o ś m i e r t n e ,  d o k o n a n e  w  z a k ł a d z i e  a n a t o m i i  p a t o l o g .  
U n i w .  J a g . ,  s t w i e r d z i ł y  w  t y m  p r z y p a d k u  z a p a l e n i e  p ł u c .  
R o z p o z n a n i e  s e k c y j n e  o p i e w a :  » P n e u m o n i a  h y p o s t a t i c a  l o b i  
i n f e r i o r i s  p u l m o n i s  u t r i u s ą u e .  D e g e n e r a t i o  c e r e a  m u s c u l o -  
r u m  r e c t o r u m  a b d o m i n i s « .

4 )  E d w a r d  G . ,  1. 4 5  l i c z ą c y ,  ś l u s a r z  z  K r a k o w a .  D o ­
b r z e  o d ż y w i o n y  i  s i l n i e  z b u d o w a n y .  P r z y j ę t y  d n i a  1 1 .  I I I .  
1 9 0 9 .  P r z e d  2  t y g o d n i a m i  d o z n a ł  z m i a ż d ż e n i a  2 .  i  3 .  p a l c a  
r ę k i  p r a w e j  i  b y ł  l e c z o n y  p o c z ą t k o w o  n a  o d d z i a l e  c h i r u r ­
g i c z n y m .  O d  k i l k u  d n i  o b j a w y  o g ó l n e g o  t ę ż c a  u r a z o w e g o .  
L i c z b a  t ę t n a  9 0 ,  o d d e c h ó w  2 4 ,  c i e p ł o t a  c i a ł a  3 9  9 0 C .  C h o ­
r e m u  p o d a n o  w e w n ę t r z n i e  d z i e n n i e  3 . 0 0  a s p i r y n y ,  k o f e i n ę ,  
c z o p k i  m o r f i n o w e ,  o r a z  p o l e c o n o  2  r a z y  n a  d z i e ń  p r z e z  1/2 
g o d z i n y  k ą p i e l e  p r a w e j  r ę k i  w  1/2°lo r o z c z y n i e  k r e o l i n y ,  
a  o p r ó c z  t e g o  z a s t o s o w a n o  w s t r z y k i w a n i a  z a w i e s i n y  m ó z ­
g o w e j  w  c z a s i e  m i ę d z y  I I .  111. a  2 6 .  I I I .

J u ż  p o  2 .  w s t r z y k n i ę c i u  c h o r y  l e p i e j  p o ł y k a ł  i  ł a t w i e j  
m ó w i ł ,  o t w i e r a ł  u s t a  n a  1/2 c m .  i  w o g ó l e  n a p a d y  b y ł y  s ł a b ­
s z e .  P o  8  w s t r z y k n i ę c i a c h  n a p a d y  t ę ż c a  w  s ł a b s z e m  s t o s u n ­
k o w o  n a s i l e n i u  o g r a n i c z a j ą  s i ę  t y l k o  d o  k o ń c z y n  d o l n y c h .

D o  u s u n i ę c i a  t ę ż c a  w y s t a r c z y ł o  1 2  w s t r z y k n i ę ć  p o d s k ó r ­
n y c h  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j ,  n a p a d y  z u p e ł n i e  u s t ą p i ł y ,  c h o r y  
c z u ł  s i ę  s w o b o d n y  —  i d a l s z e  z d r o w i e n i e  s z y b k o  p o s t ę p o ­
w a ł o  j u ż  t y l k o  p r z y  p o d a w a n i u  c o d z i e n n i e  2  ł y ż e k  1 0 %  
r o z c z y n u  b r o m k u  p o t a s u .  P r z e z  c a ł y  c z a s  l e c z e n i a  n i e  z a u ­
w a ż o n o  ż a d n e g o  p o w i k ł a n i a ;  r a n y  n a  p a l c a c h  p r z y  s t o s o ­
w a n i u  k ą p i e l i  k r e o l i n o w e j  g o i ł y  s i ę  p r a w i d ł o w o ;  c i e p ł o t a  
c i a ł a  r ó w n i e ż  b y ł a  p r a w i d ł o w a ;  l i c z b a  o d d e c h ó w  1 8 ,  t ę t n o  
7 2 ,  r e g u l a r n e  i  p r a w i d ł o w o  n a p i ę t e .  C h o r y  o p u ś c i ł  s z p i t a l
2 1 .  I V .  w  s t a n i e  z u p e ł n e g o  o z d r o w d e n i a .

5 )  Z o f i a  K . ,  1. 1 8 ,  s ł u ż ą c a  z e  Z w i e r z y ń c a  ( K r a k ó w ) .  
P r z e d  2  t y g o d n i a m i  m i a ł a  s i ę  s k a l e c z y ć  w  o g r o d z i e  w  p r a w ą  
p o d e s z w ę ,  p o c z e i n  w  3  d n i  d o z n a ł a  u c z u c i a  s z t y w n o ś c i  
w  m i ę ś n i a c h  t u ł o w i a  i  k a r k u ,  a  m n i e j  k o ń c z y n  d o l n y c h .  
O d  t y g o d n i a  w s k u t e k  k u r c z ó w  n i e  m o ż e  p o ł y k a ć  a n i  p ł y ­
n ó w ,  a n i  s t a ł y c h  p o k a r m ó w .  P r z y j ę t a  d o  s z p i t a l a  1 3 .  V .
1 9 0 9 .  B a d a n i e  w y k a z a ł o  p r z y  s i l n e j  b u d o w ń e  i d o b r e m  o d ­
ż y w i e n i u  o b j a w y  o g ó l n e g o  t ę ż c a  w  z n a c z n e m  n a s i l e n i u .  
C h o r e j  p o d a n o  w e w n ę t r z n i e  k o f e i n ę ,  3 . 0 0  a s p i r y n y  n a  d z i e ń  
i  c o  2 - g i  d z i e ń  l a k s a t y w ę ,  S a z  z a s t o s o w a n o  p o d s k ó r n i e  
w s t r z y k i w a n i a  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j .  J u ż  p o  3 .  w s t r z y k n i ę c i u  
c h o r a  c z u ł a  s i ę  z n a c z n i e  l e j j i f e j ,  o d d a ł a  m o c z  p o  r a z  p i e r w ­
s z y  d o w o l n i e ;  s e n  i  p r z e ł y k a n i e  l e p s z e ;  n a p a d y  k u r c z ó w  
w  m i ę ś n i a c h  t u ł o w i a  i  k o ń c z y n  s ł a b s z e .  P o  1 0  w s t r z y k n i ę ­
c i a c h  n a p a d y  t ę ż c a  z n a c z n i e  r z a d s z e  j  l ż e j s z e ,  —  a  c h o r a  
ś p i  d o b r z e  p o  z a ż y c i u  0 . 0 1  s u l f o n a l u  i  0 . 0 1  m o r f i n y .  P o
1 2 .  w s t r z y k n i ę c i u  s t a n  c h o r e j  t a k  d a l e c e  d o b r y ,  ż e  d a l s z y c h  

w s t r z y k i w a l i  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j  z a p r z e s t a n o .  C h o r a  o p u s z ­
c z a  s z p i t a l  1 9 .  V I .  1 9 0 9  z u p e ł n i e  w y l e c z o n a .  P r z e z  c a ł y  
c z a s  l e c z e n i a  n i e  z a u w a ż o n o  ż a d n e g o  p o w i k ł a n i a ,  c i e p ł o t a  
c i a ł a  p r a w i d ł o w a ,  t ę t n o  w a h a ł o  s i ę  o k o ł o  I O O .

6 )  F r y n e t a  P . ,  1. 1 4 ,  z a m i e s z k a ł a  w  B ę d z i n i e  ( K r ó l .  
P o l . ) ,  d o ś ć  d o b r z e  o d ż y w i o n a ,  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  d o  s z p i t a l a
d .  2 1 .  V I .  1 9 1 0 .  P r z e d  3  t y g o d n i a m .  p o d d a ł a  s i ę  p r z e c i ę ­
c i u  r o p n i a  p o z a p o ł y h o w e g o  w  K a t o w i c a c h  i  n a  3 .  d z i e ń  p o  
t y m  z a b i e g u  m i a ł y  w y s t ą p i ć  o b i a w y  t ę ż c a  u r a z o w e g o .  
W  p i e r w s z y m  d n i u  p o b y t u  w  s z p i t a l u  n a p a d y  t ę ż c a  b y ł y  
t a k  s i l n e ,  i ż  w s z e l k i e  d o k ł a d n i e j s z e  b a d a n i e  b y ł o  s t a n o w c z o  
n i e m o ż e b n e .  N a p a d y  k u r c z ó w  t ę ż c o w y c h  o g r a n i c z a ł y  s i ę  
g ł ó w u i e  d o  g r u p y  m i ę ś n i  t w a r z o w y c h  i  k r ę g o s ł u p a .  O d d a w a  
n i e  m o c z u  i  k a ł u  b e z w i e d n e .  B e z s e n n o ś ć .  C h o r e j  p o d a n o  
w o d a n u  c h l o r a l u  2 . 0 0  w  l e w a t y w i e ,  a  o p r ó c z  t e g o  3 . 0 0  a s p i ­
r y n y  w e w n ę t r z n i e  o b o k  b r o m k u  s o d u  i w s t r z y k i w a ń  m o n  
f i n y .  P o n i e w a ż  n a p a d y  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  w z m a g a ł y ,  p r z y ­
s t ą p i o n o  d o  s t o s o w a n i a  w s t r z y k i w a ń  p o d s k ó r n y c h  z a w i e ­
s i n y  m ó z g o w e j .  J u ż  p o  2 .  w s t r z y k n i ę c i u  m o g ł a  c h o r a  p o r u ­

s z a ć  g ł o w ą ,  o t w i e r a ć  n i e c o  u s t a  i w y k o n y w a ć  s ł a b e  r u c h y  
r ę k a m i  i  n o g a m i ,  a  p o  p i ą t e m  c h o r a  w  n o c y  w c a l e  d o b r z e  
s p a ł a  i  o t w i e r a ł a  u s t a  n a  o '5 c m .  P o  7 .  w s t r z y k n i ę c i u  b a r ­
d z o  w y b i t n e  o g ó l n e  p o l e p s z e n i e ,  n a p a d y  k u r c z ó w -  r z a d s z e  
( c o  1 g o d z i n ę )  i z n a c z n i e  s ł a b s z e .  P o  9 .  w s t r z y k n i ę c i u  s t a n  
c h o r e j  t a k  s i ę  p o l e p s z y ł ,  i ż  z a p r z e s t a n o  w s t r z y k i w a ń  z a w i e ­
s i n y  m ó z g o w e j .  O d t ą d  c h o r a  z  k a ż d y m  d n i e m  p r z y c h o d z i ł a  
c o i a z  b a r d z i e j  d o  Ś3ł  i w  d n i u  1 2 .  V I I .  z .  r .  z u p e ł n i e  w y ­
l e c z o n a  o p u ś c i ł a  s z p i t a l .

R o z p a t r u j ą c  s i ę  d o k ł a d n i e j  w  p r z y t o c z o n y c h  p o w y ż e j  
p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h ,  n i e  m o ż e m y  z a p r z e c z y ć ,  ż e  s t o ­
s o w a n i e  p o d s k ó r n e  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j  u  c h o r y c h  n a  t ę ­
ż e c  u r a z o w y  o b o k  r ó w n o c z e s n e g o  l e c z e n i a  o b j a w o w e g o  d a j e  
w c a l e  k o r z y s t n e  w y n i k i .  N a  o d d z i a l e  n a s z y m  w  c i ą g u  o s t a ­
t n i c h  1 3  l a t  l e c z o n o  w  t e n  s p o s ó b  1 0  c h o r y c h ,  p r z y c z e m  
w  7  p r z y p a d k a c h ,  t .  j .  7 0 ° / 0 , c h o r z y  z u p e ł n i e  o z d r o w i e l i  
a  w  3  p r z y p a d k a c h  n a s t ą p i ł o  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e .  W  2  p r z y ­
p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  n a s t ą p i ł o  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e ,  m o ż n a  b y ł o  
j u ż  p r z y  p i e r w s z e m  b a d a n i u  s t w i e r d z i ć  o b j a w y  z a p a l e n i a  
p ł u c .  N a  1 0  c h o r y c h ,  d o t k n i ę t y c h  t ę ż c e m  u r a z o w y m  i  l e ­
c z o n y c h  w s t r z y k i w a n i a m i  p o d s k ó r n e m i  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j ,  
w  9  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  c i ę ż k i e  n a s i l e n i e
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s p r a w y  c h o r o b o w e j  ż e  w z g l ę d u  n a  g r o ź n e  p r z y p a d y  t ę ż c a ,  
k r ó t k i  o k r e s  w y l ę g a n i a  ( 7 ) ,  p o w i k ł a n i a  z e  z m i a ż d ż e n i e m  
c z ł o n k ó w .

W  k a ż d y m  r a z i e ,  s t o s u j ą c  w  a n a l o g i c z n y c h  t r z e c h  i n ­
n y c h  p r z y p a d k a c h  t ę ż c a  u r a z o w e g o  l e c z e n i e  s u r o w i c ą  p r z e -  
c i w t ę ż c o w ą ,  m o g l i ś m y  b e z  w s z e l k i e g o  u p r z e d z e n i a  s t w i e r ­
d z i ć  w y n i k i  o  w i e l e  g o r s z e ,  g d y ż  z  t y c h  3  p r z y p a d k ó w  
t y l k o  w  j e d n y m  n a s t ą p i ł o  w y l e c z e n i e ,  n a t o m i a s t  w  2  z e j ­
ś c i e  ś m i e r t e l n e .  P r z y t e m  n a  k o r z y ś ć  l e c z e n i a  w s t r z y k i w a -  
n i a m i  z a w i e s i n y  m ó z g o w e j  p r z e m a w i a  b a r d z o  t o ,  i ż  d a j e  
s i ę  o n o  w y k o n a ć  z  ł a t w o ś c i ą  i  b e z  w s z e l k i e g o  u j e m n e g o  
d z i a ł a n i a  d l a  c h o r e g o .

W o g ó l e  p o s t ę p u i e m y  n a  o d d z i a l e  n a s z y m  w  n a s t ę p u ­
j ą c y  s p o s ó b .

P o  z a b i c i u  z d r o w e g o  i o  i l e  m o ż n o ś c i  w i e l k i e g o  k r ó ­
l i k a  w y j m u j e  s i ę  m ó z g  w  c a ł o ś c i  z  j a m y  c z a s z k o w e j  i o c z y ­
s z c z a  z e  s k r z e p ó w  k r w i ,  o p ł u k u j ą c  z i m n y m ,  w y j a ł o w i o n y m  
r o z c z y n e m  s o l i  k u c h e n n e j  O ' 85 ° / 0 - N a s t ę p n i e  p r z y s t ę p u j e  s i ę  
d o  w y t w o r z e n i a  z a w i e s i n y ,  m i a n o w i c i e  r o z c i e r a  s i ę  w  m o ź ­
d z i e r z u  p o p r z e d n i o  w y j a ł o w i o n y m  i o z i ę b i o n y m  c a ł ą  m a s ę  
m ó z g o w ą ,  d o d a j ą c  d o  n i e j  p o  t r o s z c e  w y j a ł o w i o n e g o  r o z -  
c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j  C 8 5 ° / 0 a ż  d o  o b j ę t o ś c i  o k o ł o  1 0  c m 3. 
C z a s  p o t r z e b n y  d o  u z y s k a n i a  z a w i e s i n y  w y n o s i  o k o ł o  1 5  
m i n u t .  O t r z y m a n ą  z a w i e s i n ę  p r z e c e d z a  s i ę  p r z e z  w y j a ł o ­
w i o n y  k a w a ł e k  g a z y  i  w s t r z y k u j e  s i ę  p r z e s ą c z  w  t k a n k ę  
p o d s k ó r n ą  b r z u c h a  l u b  u d a  c h o r e g o ,  z a c h o w u j ą c  ś c i ś l e  z a ­
s a d y  a s e p t y k i .  P r z y  t a k i e m  p o s t ę p o w a n i u  z a z w y c z a j  n i e  
w y t w a r z a j ą  s i ę  r o p n i e  w  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a .  A b y  j e d n a k  
1 t e m u  z a p o b i e d z ,  w s k a z a n e m  j e s t  n a  m i ć j ^ c u  w s t r z y k n i ę ­
c i a  z a w i e s i n y  z a s t o s o w a ć  n a s t ę p n i e  o k ł a d  z  o c t a n u  g l i n o -  
W e g o ,  d o p ó k i  z a w i e s i n a  n i e  z o s t a n i e  z u p e ł n i e  w e s s a n a .

W  b a r d z o  r z a d k i c h  p r z y p a d k a c h  w y t w a r z a j ą c e  s i ę  r o ­
p n i e  n a l e ż y  u s u n ą ć  p r z e z  n a c i ę c i e  i  z a s t o s o w a n i e  s s a w e k  
l v l a p p - B i e r a .  W s t r z y k i w a n i a  w y k o n y w a  s i ę  c o d z i e n n i e .  D o  
u z y s k a n i a  o d p o w i e d n i e g o  w y n i k u  l e c z n i c z e g o  p o t r z e b a  - w y ­
k o n a ć  o d  7 — 1 2  w s t r z y k n i ę ć .

W  k o ń c u  d l a  i l u s t r a c y i  d z i a ł a n i a  s u r o w i c y  p r z e c i w -  
t ę ż c o w e j  u w a ż a m  z a  s t o s o w n e  p r z y t o c z y ć  w  k r ó t k o ś c i  d w a  
n a s t ę p u j ą c e  p z y p a d k i ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  m i a ł  n a s i l e n i e  
m i e r n e g o  s t o p n i a .  W  o b u  p r z y p a d k a c h  o d n i e ś l i ś m y  w r a ż e ­
n i e ,  ż e  w k r ó t c e  p o  z a s t o s o w a n i u  s u r o w i c y  p r z e c i w t ę ż c o w e j  
W y s t ą p i ł o  b a r d z o  z n a c z n e  p o g o r s z e n i e ,  k t ó r e  z a k o ń c z y ł o  

z e j ś c i e m  ś m i e r t e l n e m .

a )  W ł a d y s ł a w  M „  1. 1 4  l i c z ą c y ,  s y n  s t o l a r z a  z  G o r z ­
k o w a ,  p r z y j ę t y  2 0 .  V I I I .  1 9 0 6 .  P r z e d  1 2  d n i a m i  s k a l e c z y ł  
s i ę  w  p r a w ą  s t o p ę ;  o d  2  d n i  w y s t ą p i ł y  n a p a d o w e  k u r c z e  
w  k a r k u  w r a z  z e  s t ę ż e n i e m  s z y i  i  s z c z ę k i  d o l n e j .  P r z y  b a ­
d a n i u  s t w i e r d z o n o  s i l n y  s z c z ę k o ś c i s k ,  t u d z i e ż  t ę ż e c  w s z y s t ­
k i c h  m i ę ś n i  t u ł o w i a ,  n a p a d o w o  w y s t ę p u j ą c y  p o  z a d z i a ł a n i u  
J a k i e j k o l w i e k  z e w n ę t r z n e j  p o d n i e t y .  L i c z b a  t ę t n a  1 2 0 ,  c i e ­
p ł o t a  c i a ł a  3 7 ‘ 5 °  C .  D n i a  2 1 .  V I I I .  w s t r z y k n i ę t o  7  f l a s z e c z e k  
s u r o w i c y  p r z e c i w t ę ż c o w m j , o t r z y m a n e j  z  z a k ł a d u  h i g i e n y  
P r o f .  B u j w i d a  i p o d a n o  w o d a n  c h l o r a l u  w  l e w a t y w i e  o r a z  
P o d s k ó r n i e  m o r f i n ę .

S t a n  c h o r e g o  p o g o r s z y ł  s i ę .  D n i a  2 2 .  V I I I .  w s t r z y -  
n i ę t o  4  f l a s z e c z k i  s u r o w i c y .  C h o r y  c o r a z  n i e s p ó k o j n i e j s z y ,  

n a p a d y  c o r a z  c z ę s t s z e  i g w a ł t o w n i e j s z e ,  b e z s e n n o ś ć ,  a  z  t e m  
1 w y c z e r p a n i e  s i ł  c h o r e g o ,  —  w r e s z c i e  2 3 .  V I I I .  n a d  r a n e m  
z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e .  O g l ę d z i n y  z w ł o k ,  d o k o n a n e  w  Z a k ł a d z i e  1 
n n a t o m i i  p a t o k  U n i w .  J a g . ,  s t w i e r d z i ł y :  » V u l n u s  s c i s s u m  
P l a n t a e  p e d i s  d .  H y p e r a e m i a  h y p o s t a t i c a  p u l m o n i s  u t r i u s -  
9 u e .  D e g e n e r a t i o  p a r e n c h y m a t o . s a  h e p a t i s  a c  m y o c a r d i i .  D e -

g e r a t i o  a d i p o s a  r e n u r n  D e g e n e r a t i o  c e r e a  m u s c u l o r u m  r e -  
c t o r u m  a b d o m i n i s « .

(3)  J a j a  L ,  1. 3 1 ,  w y r o b n i k ,  z a m i e s z k a ł y  w  W o l i  D u -  
c h a c k i e j  ( K r a k ó w ) ,  p r z y j ę t y  1 1 .  I I I .  1 9 0 9 .  M i e j s c e  s l c a l e c z e -  
n i a  i c z a s  n i e w i a d o m y .  O d  t y g o d n i a  s z c z ę k o ś c i s k ,  s z t y ­
w n o ś ć  k a r k u  i n a p a d o r y e  k u r c z e  t ę ż c o w e  w  p o w ł o k a c h  
b r z u s z n y c h ,  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  o r a z  d o l n y c h .  C i e p ł o t a  
c i a ł a  3 7 ' 6 °  C ,  t ę t n o  1 2 0 .  Z a s t o s o w a n o  s u r o w i c ę  B e h r i n g a ,  
p o c z e m  n a p a d y  t ę ż c a  b a r d z o  s i ę  s p o t ę g o w a ł y .  W  n o c y  t e j -  
s a m e j  d o b y  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e .  O g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e ,  d o ­
k o n a n e  w  Z a k ł a d z i e  a n a t o m i i  p a t o k  U n i w .  J a g . ,  s t w i e r d z i ł y  
» T u m o r  l i e n i s  a c u t u s .  F r a g m e n t a t i o  m y o c a r d i i . ' D e g e n e r a ­
t i o  a d i p o s a  h e p a t i s .  I n f a r c t u s  h a e m o r r h a g i c u s  l o b i  i n f e r i o -  
r i s  p u l m o n i s  u t r q u .  H y p e r a e m i a  p a s s i v a  r e n u m ,  m e n i n g u m  
e t  c e r e b r i « .

Z a  o d s t ą p i e n i e  m a t e r y a ł u  k l i n i c z n e g o ,  z a c h ę t ę  d o  n i ­
n i e j s z e j  p r a c y  i c e n n e  w s k a z ó w k i  p o c z u w a m  s i ę  d o  o b o ­
w i ą z k u  z ł o ż y ć  P r y m .  D r  A .  K r o k i e w i c z o w i  s z c z e r e  p o d z i ę ­
k o w a n i e .

Z kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiell. w Krakowie. 
(Dyr. R. dw. Prof. Wicherkiewicz).

Ospica krow iankow a narządu w zrok ow eg o .
P o d a ł

Dr Ed m u nd R o sen h a u ch ,
a sy s te n t k lin ik i.

( D o k o ń c z e n i e ) .

P r z e b i e g  c i e r p i e n i a  n a  s p o i ó w c e  p o d o b n y  j e s t  d o  p r z e ­
b i e g u  n a  b r z e g u  p o w i e k o w y m .  1 t u  p o w s t a j ą  p o w i e r z c h o ­
w n e  o w r z o d z e n i a  o  d n i e  n a c i c k ł e m ,  p o d o b n e  d o  n a l o t ó w  
b ł o n i c z y c h ,  j e d n a k ż e  u s t ę p u j ą  z a z w y c z a j  b e z  p o z o s t a w i e n i a  
b l i z n .  T a k .  j a k  w o g ó l e  w  p r z y p a d k a c h  o s p i c y  k r o w i a n k o -  
w e j ,  t a k  i  t u  w y s t ę p u j e  z n a m i e n n y  o b r z ę k  i b o l e s n o ś ć  g r u ­
c z o ł u  p r z y u s z n e g o .

O  ń e  r o k o w a n i a  w  p r z y p a d k a c h  o s p i c y  p o w i e k ,  b r z e g u  
p o w i e k o w e g o  j e s t  p r a w n e  z  r e g u ł y  d o b r e ,  s t a j e  s i ę  n i e c o  
m n i e j  p e w n e m  w  p r z y p a d k a c h  z a j ę c i a  s p o j ó w k i ,  a  t o  z e  
w z g l ę d u  n a  n i e r z a d k i e  p o w i k ł a n i a  z e  s t r o n y  r o g ó w k i .  P i e r ­
w o t n a  b o w i e m  o s p i c a  k r o w i a n k o w a  r o g ó w k i  z d a r z a  s i ę  z u p e ł ­
n i e  w y j ą t k o w o .  W t ó r n e  p o w i k ł a n i e  z e  s t r o n y  r o g ó w k i  j e s t  d o ś ć  
c z ę s t e .  W  n a s z y c h  9  p r z y p a d k a c h  w y s t ą p i ł o  3  r a z y .  Z m i a n y ,  
w y s t ę p u j ą c e  n a  r o g ó w c e  p o d c z a s  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j ,  m o g ą  
b y S d w o j a k i e :  a l b o  p o w s t a j ą  p o w i e r z c h o w n e  n a c i e k i  ( k e -  
r a t i t i s  s u p e r f i c i a l i s  v a s c u l o s a  n .  p .  3  p r z e z  n a s  s p o s t r z e g a n e  
p r z y p a d k i ) ,  a l b o  r ó w n i e ż  p o w i e r z c h o w n e  p r z y b r z e ż n e  o w r z o ­
d z e n i e  s i e r p o w s j t e ,  g o j ą c e  s i ę  b e z  p o z o s t a w i e n i a  ż a d n y c h ,  
l u b  t y l k o  z p o z o s t a w i e n i e m  b a r d z o  d e l i k a t n y c h  p l a m e k .  
J e s t  t o  ł a g o d n i e j s z a  p o s t a ć .  O  w i e l e  p o w a ż n i e j s z e m  c i e r p i e ­
n i e m  j e s t  z a p a l e n i e  m i ą ż s z o w e  r o g ó w k i  ( K e r a t i t i s  p r o f u n d a  
p o s t v a c c i n o l o s a  —  S c h i r m e r ) .  W y s t ę p u j e  o n o  w  p o s t a c i  
g ł ę b o k i c h  z m ę t n i e ń  r o g ó w k i ,  p i e r ś c i e n i o w a t o  u ł o ż o n y c h ,  c z a ­
s e m  t w o r z ą  s i ę  n a d t o  k r e s l c o w a t e  w y s y c o n e  n a c i e k i .  W s z y s t ­
k i e  t e  z m i a n y  s a d o w i ą  s i ę  t u ż  p o d  b ł o n ą  D e s c e m e t a  w  m i ą ż ­
s z u  r o g ó w k i .  N a  b ł o n i e  D e s c e m e t a  w y t w a r z a j ą  s i ę  n i e j e ­
d n o k r o t n i e  p u n k c i k o w a t e  n a l o t y .  T ę c z ó w k a  j e s t  w ó w c z a s  
p r z e k r w i o n a ,  z a p a l o n a .  N a w e t  w  r a z i e  p o m y ś l n e g o  z e j ś c i a  
t e j  s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  z  r e g u ł y  p o z o s t a j ą  d o ś ć  w y s y c o n e
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z m ę t n i e n i a  r o g ó w k i ,  p r z y c z y n i a j ą c e  s i ę  d o  u p o ś l e d z e n i a  b y ­
s t r o ś c i  w z r o k o w e j .

S c h i r m e r  s ą d z i ,  ż e  p o w i e r z c h o w n e  p o s t a c i e  z a p a l e n i a  
r o g ó w k i  w  p r z e b i e g u  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j  s ą  w y w o ł a n e  
z a k a ż e n i e m  m i k r o b a m i  r o p o t w ó r c z y m i ,  p o d c z a s  g d v  p r z y ­
c z y n y  p o s t a c i  g ł ę b o k i e j  s z u k a ć  n a l e ż y  w e  w n i k n i ę c i u  s w o ­
i s t e g o  z a r a z k a  o s p y  ( C y t o r y c t e s  v a r i o l a e  G u a r n i e r i ) .

Z  w y j ą t k i e m  z a t e m  t e j  j e d n e j  p o s t a c i  z a p a l e n i a  r o ­
g ó w k i ,  r o k o w a n i e  w  p r z y p a d k a c h  o s p i c y  n a r z ą d u  w z r o k o ­
w e g o  j e s t . p r a w i e  z  r e g u ł y  p o m y ś l n e .  Ł a g o d n e  z e j . ś c i a  i  n i e ­
m a l  z u p e ł n a  » r e s t i t u t i o  a d  i n t e g r u m *  z m i a n  p o w i e k  i s p o ­
j ó w e k  z n a j d u j ą  w y t ł u m a c z e n i e  w  b a d a n i a c h  a n a t o m i c z n y c h  
t y c h  p r z y p a d k ó w .

Z  b a d a ń  t y c h  ( F r o h l i c h ,  S c h i r m e r )  d o w i a d u j e m y  s i ę  
ż e  b i a ł a w y  n a l o t  o w r z o d z e ń  o s p ó w k o w y c h  s k ł a d a  s i ę  z  s i a t k i  
n i t e k  w ł ó k n i k a ,  w  k t ó r e j  o c z k a c h  z n a j d u j ą  s i ę  l i c z n e  c i a ł k a  
b i a ł e  i  m i k r o b y ,  z w ł a s z c z a  p a c i o r k o w c e .  N i e c o  g ł ę b i e j  b y w a  
t k a n k a  m n i e j  p r z e p o j o n a  w ł ó k n i k i e m ,  a  n a d t o  z n a j d u j ą  s i ę  
p o j e d y n c z e  g r u p y  k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h ,  k t ó r e  n a l e ż ą  
n a j p r a w d o p o d o b n i e j  d o  s i a t k i  M a l p i g b i e g o .  J ą d r a  k o m ó r e k  
b a r w i ą  s i ę  j e s z c z e  d o b r z e ,  n i g d z i e  n i e  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  
m a r t w i c y ,  d o c h o d z ą c e j  a ż  d o  c i a ł a  b r o d a w k o w e g o .  W a r s t w a  
t a  j e s t  z a t e m  n i e z a j ę t a .  S t ą d  t - e ż  p o c h o d z i  w y l e c z e n i e  b e z  
p o z o s t a w i e n i a  b l i z n .  N a o k o ł o  b r o d a w e k  w ł o s o w y c h  l i c z n e  
p a c i o r k o w c e ,  c o  m o ż e  w y t ł ó m a c z y ć  w y p a d n i ę c i e  r z ę s .

O  i l e  p r z e b i e g  b y ł  c i ę ż s z y ,  t o  p r a w i e  z  r e g u ł y  z a l e ­
ż a ł o  t o  o d  z a k a ż e n i a  m i e s z a n e g o .  T u t a j  z a l i c z y ć  n a l e ż y  p r z y ­
p a d e k ,  o p i s a n y  p r z e z  T e r t s c h a ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s i ę  o b u -  | 
m a r c i e m  s k ó r y  p o w i e k ,  c z ę ś c i  b r z e g u  p o w i e k o w e g o  z  r z ę ­
s a m i  i  s t ą d  z n a c z n e m  s k r ó c e n i e m  p o w i e k .  T u t a j  z a l i c z y ć  
n a l e ż y  t e ż  c h o r e g o ,  o p i s a n e g o  p r z e z  B l o c h m a n n a ,  k t ó r y  
c h o r o w a ł  n a  w y p r y s k ,  a  u  k t ó r e g o  p o  s z c z e p i e n i u  o w r z o ­
d z e n i a  o s p ó w k o w e  r o z p o s t a r ł y  s i ę  p o  c a ł e m  c i e l e  w ś r ó d  
c i ę ż k i c h  o b j a w ó w  o g ó l n y c h  i g o r ą c z k i .  W  p r z e c i ą g u  k i l k u  
d n i  w y s t ą p i ł o  p r a w i e  z u p e ł n e  z m ę t n i e n i e  m i ą ż s z u  r o g ó w k i .  
P o  k i l k u  d n i a c h  n a c i e k ł a  r o g ó w k a  u l e g ł a  p r z e d z i u r a w i e n i u .  
W  p r z y p a d k u ,  o p i s a n y m  p r z e z  C a l h o u n a ,  b y ł  p r z e b i e g  w y ­
k w i t ó w  o s p ó w k o w y c h  p o c z ą t k o w o  p r a w i d ł o w y '  p ó ź n i e j  j e ­
d n a k  s p r a w a  p r z e s z ł a  n a  r o g ó w k ę  i  z a k o ń c z y ł a  s i ę  z u p e ł -  
n e m  z n i s z c z e n i e m  c a ł e j  g a ł k i .  S c h w a b e  o p i s u j e  u  d z i e c k a  
w  8  d n i  p o  s z c z e p i e n i u  o s p i c ę  k r o w i a n k o w ą  n a  b r z e g u  p o ­
w i e k o w y m .  U  d z i e c k a  t e g o  d o s z ł o  w  n a s t ę p s t w i e  d o  r o p n e g o  
z a p a l e n i a  c a ł e j  g a ł k i  o c z n e j  ( p a n o p h t h a l m i t i s ) .  Ś m i e r t e l n i e  
p r z e b i e g a j ą c y  p r z y p a d e k  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j  s p o s t r z e g a ł  
S t e n g e l .  P ó ł t o r a r o c z n e  d z i e c k o  z  w y p r y s k i e m  n a  t w a r z y  
i g ł o w i e ,  n i e s z c z e p i o n e ,  z a k a z i ł o  s i ę  o d  s w y c h  ś w i e ż o  s z c z e ­
p i o n y c h  b r a c i  ( p r a w d o p o d o b n i e  w e  w s p ó l n e j  k ą p i e l i ) .  P o ­
w s t a ł o  c i ę ż k i e  o g ó l n e  z a k a ż e n i e  o s p ó w k o w 7e ,  k t ó r e  w  p r z e ­
c i ą g u  k i l k u  d n i  d o p r o w a d z i ł o  d o  z g o n u .  S t e k c y a  w y k a z a ł a  
m i ę d z y  i n n e m i  z m i a n a m i  s i l n e  z m ę t n i e n i e  r o g ó w k i .

E t y o l o g i a  o s p i c y  n i e  j e s t  j e s z c z e  d o s t a t e c z n i e  w y j a -  
ś n i o n a .  V a n  d e r  L o e f f  i P f e i f f e r  o p i s a l i  a m e b ę ,  k t ó r ą  z n a ­
l e ź l i  w  z a w a r t o ś c i  o w r z o d z e ń  o s p o w y c h  n a  s k ó r c e ,  z a r ó w n o  
w  p r z e b i e g u  p r a w d z i w e i  o s p y ,  j a k  i  w  o w r z o d z e n i a c h  p o -  
s z c z e p i e n n y c h .  G u a r n i e r i  w s z c z e p i ł  k r o w i a n k ę  w  r o g ó w k ę  
k r ó l i k ó w ,  p o c z e m  w  t e r n  m i e j s c u  w y t w o r z y ł o  s i ę  m a ł e  z m ę ­
t n i e n i e ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z e  z g r u b i a ł e g o  n a b ł o n k a  r o g ó w k i .  
Z e  z m ę t n i e n i a  t e g o  p o  3 — 4  d n i a c h  p o w s t a ł o  o w r z o d z e n i e .  
W  k o m ó r k a c h  z g r u b i a ł e g o  n a b ł o n k a  r o g ó w k i ,  w i d a ć  b y ł o  
o b o k  j ą d e r  m a ł e  c i a ł k a ,  s i l n i e  ś w i a t ł o  ł a m i ą c e ,  k t ó r e  w y ­

k o n y w a ł y  w  ś w i e ż y m  s t a n i e  n a  o g r z a n y m  s t o l i k u  p r z e d ­
m i o t o w y m  p e ł z a k o w a t e  r u c h y .  G u a r n i e r i  u w a ż a  t w j o r y  t e  
z a  p a s o ż y t y  i n a z y w a  j e  » C y t o r y c t e s  v a c c i n a e « .  S p o s t r z e ­
ż e n i a  t e  z  w i e l u  s t r o n  p o t w i e r d z o n o ;  n i e s t e t y  d o t ą d  n i e  
u d a ł o  s i ę  m i k r o b ó w  t y c h  o t r z y m a ć  w  s t a n i e  c z y s t y m  i  c z y ­
s t ą  h o d o w l ą  w y k o n a ć  d o ś w i a d c z e n i ^  W e  w n ę t r z u  o w r z o ­
d z e ń  o s p ó w k o w y c h  n a p o t y k a  s i ę  z w y k ł e  m i k r o b y  r o p o -  
t w ó r c z e ,  a  w i ę c  g r o n k o w c e  i  p a c i o r k o w c e ,  c h o ć  o p i s a n o  
r ó w n i e ż  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  s t w i e r d z o n o  i n n e  m i k r o b y ,  j a k  
b a k t e r y e  b ł o n i c y  ( W i c h e r k i e w i c z )  l u b  r z e k o m o  b ł o n i c z e  ( n a s z  
p r z y p a d e k  9 ) .  W  p r z y p a d k u  8  i  9  z e s k r o b a l i ś m y  n i e c o  n a c i e k u  
r o g ó w k o w e g o ,  s z u k a j ą c  w  k o m ó r k a c h . p a b ł o n k a  r o g ó w k o w e g o  
t w o r ó w  G u a r n i e r e g o .  W y n i k  ; e d n ą k ? § * t y c h  p o s z u k i w a ń  b y ł  
u j e m n y .  P r z e w a ż n i e  n a p o t y k a l i ś m y  k o m ó r k i  d r o b n e ,  o k r ą ­
g ł e  i n i e l i c z n e ,  r o z r z u c o n e  g r o n k o w c e .  P r z e m a w i a ł o b y  t o  z a  
z a p a t r y w a n i e m  b c h i r m e r a ,  k t ó r y  p o w i e r z c h o w n e  z m i a n y  r o ­
g ó w k o w e ,  w y s t ę n u j ą c e  w  p r z e b i e g u  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j ,  
u w a ż a  z a  s k u t e k  z a k a ż e n i a  m i e s z a n e g o .  Z  d a l s z y c h  d o ś w i a d ­
c z e ń  w s p o m n i e ć - j e s z c z e  n a l e ż y  o  b a d a n i a c h  S c h i r m e r a ,  k t ó r y  
p r z e s z c z e p i a ł  p d r o b i n ę  z  n a c i e k ó w  r o g ó w k o w y c h  ( z  p r z y ­
p a d k ó w  s k e r a t i t i s  p o s t v a c c i n a l o s a « )  n a  " E g g ó w k ę  k r ó l i k ó w  
i m o r s k i c h  ś w i n e k .  U  k r ó l i k ó w  t k a n k a  r o g ó w k i  n a p ę c z n i a ł a ,  
w y t w o r z y ł  s i ę  s z a r y  n a c i e k ,  k t ó r y  j e d n a k ż e  n i e b a w e m  u s t ą ­
p i ł .  U  m o r s k i c h  ś w i n e k  n a t o m i a s t  p o w s t a ł a , f y p o w a  » f c e r a -  
t i t i s  p o s t v a c c i n o l o s a  c h r o n i c a * .  W s p o m n i e ć  w r e s z c i e  n a l e ż y  
j e s z c z e  c h o ć b y  p o k r ó t c e  o  d o ś w i a d c z e n i a c h  W a s i e l e W s k i e g o  
n a  r o g ó w k a c h  k r ó l i k ó w .  N a j p i e r w  w y k o n a ł  o n  d o s ' w i a d c z e -  
c z e n i a  k o n t r o l n e ,  s t w a r z a j ą c  j a ł o w e  z r a n i e n i a  r o g ó w k i .  O k a ­
z a ł o  s i ę  p r z y t e m ,  ż e  w  m i e j s c u  z r a n i e n i a  t y l e  s i ę  n a b ł o n k a  
n a  n o w o  w y t w o r z y ł o ,  i l e  w ł a ś n i e  b y ł o  p o t r z e b a  d o  ' w y p e ł ­
n i e n i a  z a d a n e j  r a n y .  D o ś w i a d c z e n i a  p o d o b n e ,  w y k o n a n e  
p r z y  u ż y c i u  k r o w i a n k i ,  p r z e k o n a ł y  o  i s t n i e n i u  w e w n ą t r z  k o ­
m ó r e k  t w o r ó w ,  o p i s a n y c h  p r z e z  G u a r n i e r e g o .  D a l e j  p r z e ­
k o n a n o  s i ę ,  ż e  c i a ł k a  G u a r n i e r e g o  w y s t ę p u j ą  w  r o g ó w c e  
k r ó l i k a  z d r o w e g o  p o  z a s z c z e p i e n i u  k a w a ł k a  r o g ó w k i  z a k a ­
ż o n e j  k r o w i a f f l H .  P o  z a s z c z e p i e n i u  t a k  z m i e n i o n e j  r o g ó w k i  
n a  s k ó r ę  c i e l ą t  w y s t ę p o w a ł y  o w r z o d z e n i a ,  w i e l c e  p r z y p o ­
m i n a j ą c e  w y k w i t y  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j .  W a s i e l e w s k i  u w a ż a  
c y k l  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  z a  d o w ó d ,  ż e  w  n a b ł o n k u  r o g ó w k i  
k r ó l i k ó w  t w o r y  I j C u a r n i e r e g o  n i e t y l k o  s i ę  r o z m n a ż a j ą ,  a l e  
z a c h o w u j ą  t a k ż e  s w ą  j a d o w i t o ś ć .

R o z p o z n a n i e  o s p i c y  k r o w i a n k o w e j  r z a d k o  n a p o t y k a  
n a  t r u d n o ś c i ,  o  i l e  s i ę  w o g ó l e  o  t e r n  c i e r p i e n i u  p a m i ę t a .  
N a d ż a r c i a  k w a s a m i  a l b o  z a s a d a m i ,  k t ó r e  m o g ą  t o  c i e r p i e ­
n i e  p r z y p o m i n a ć ,  m o ż n a  n a  p o d s t a w i e  w y w i a d ó w  w y ł ą c z y ć .  
P o d  w z g l ę d e m  r o z p o z n a n i a  r ó ż n i c z k o w e g o  w c h o d z ą  w ^ r ę :  
o s p a  p r a w d z i j h j a ,  p i e r w o t n y  w r z ó d  k i ł o w y  i w r z ó d  m i ę k k i ,  
b ł o n i c a  i p ę c h e r z y c a .

P r z e d e w s z y s t k i e m  w y w i a d } 7 z w r ó c ą  n a s z ą  u w a g ę  n a  
t ł o  c i e r p i e n i a  o c z n e g o .  P o z a  t e m  p o d c z s f f s  o s p y  p r a w d z i w e j  
z w y k l e  w y s t ę p n ą  o w r z o d z e n i a  n a  c a ł e m  c i e l e .  W r z ó d  k i ­
ł o w y  p i e r w o t n y  n i e  p r ź f e b i e g a  w ś r ó d  t a k  s i l n y c h  o b j a w ó w  
z a p a l n y c h ,  d n o  j e g o  b r z e g i  s ą  t w a r d s z e ,  i n i e  j e s t  o n  p o ­
k r y t y  n a l o t e m ,  d a j ą c y m  s i ę  z d j ą ć .  G r u c z o ł  p r z y u s z n y  w  t y m  
p r z y p a d k u  j e s t  o b r z m i a ł y ,  a l e  p r z y  k i l e  j f e s t j  n i e b o l e s n y .  
W r z ó d  m i ę k k i  j e s t  s t o ż k o w a t y ,  b a r d z i e j  o p o r n y  l e c z e n i u .  
( W y w i a d y ! ) .  W  p r z y p a d k u  o w r z o d z e n i a  b ł o n i c z e g o ,  d n o  p o  
z d j ę c i u  b ł o n ) 7 j e s t  s z a r o  n a c i e k ł e ,  n i e r ó w n e ,  d n o  o w r z o d z e ­
n i a  o s p ó w L o w e g o  j e s t  r ó ż o w e ,  l e k k o  z i a r n i s t e ,  k r w a w i .  R ó ­
w n i e ż  b a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e  w  p r z y p a d k u  p o d e j r z a n y m



c o  d o  b ł o n i c y  b i d z i e  w i e l c e  p o m o c n e  p r z y  r o z p o z n a n i u .  

P ę c h e r z y c a  j e s t  c i e r p i e n i e m  p r z e w l e k ł e m ,  w y j ą t k o w o  o g r a ­

n i c z a  s i ę  d o  s a m e g o  n a r z ą d u  w z r o k o w e g o  i k o ń c z y  s i ę  

z w y k l e  z n a c z n e m  s k u r c z e n i e m  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o .

R o k o w a n i e  j e s t  p r z e w a ż n i e  d o b r e ,  o  i l e  t y l k o  p o ­
w i e k i  i  s p o j ó w k a  s ą  z a j ę t e ,  s t a j e  s i ę  g o r s z e n i ,  j e ś l i  n a s t ę ­
p u j e  p o w i k ł a n i e  z e  s t r o n y  r o g ó w k i .  Z m i a n y  p o w i e r z c h o w n e  
r o g ó w k i  s ą  d a l e k o  ł a g o d n i e j s z e  i z w y k ł y  s i ę  g o i ć  s z y b k o ,  
n a t o m i a s t  g ł ę b o k i e  p o s t a c i e  z a p a l e n i a  z  r e g u ł y  p o z o s t a w i a j ą  
t r w a ł e  z m ę t n i e n i e  r o g ó w k i  u p o ś l e d z a j ą c e  b y s t r o ś ć  w z r o k u .

L e c z e n i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  n i e  p o w i n n o  b y ć  d r a ż n i ą c e .  
O p ł u k i w a n i e  w o d ą  b o r o w ą ,  ł a g o d n y m i  p r z e t w o r a m i  s r e b r o ­
w y m i ,  j a k  e l e k t r a l g o l ,  k o l a r g o l ,  s o f o l ,  e w e n t u a l n i e  p r o s z e k  
j o d o f o r m o w y ,  z w y k l e  z u p e ł n i e  w y s t a r c z a j ą .  W  p r z y p a d k a c h  
P o w i k ł a ń  z e  s t r o n y  r o g ó w k i  n a l e ż y  o c z y w i ś c i e  s t o s o w a ć  
a t r o p i n ę  i c i e p ł e  o k ł a d y ,  a  o  i l e b y  p o z o s t a ł y  p l a m y ,  l e c z y ć  
n a s t ę p n i e  d i o n i n ą  i ż ó ł t ą  m a ś c i ą  r t ę c i o w ą .

N a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą  j e s t  j e d n a k  z a p o b i e g a n i e .  D l a ­
t e g o  p r a g n ę  p o d  k o n i e c  w s p o m n i e ć  o  t e r n ,  n a  c o  r .  d w .  
P r o f .  W i c h e r k i e w i c z  t y l o k r o t n i e  z w r a c a ł  u w a g ę ,  a  c z e m u  
d a ł  w y r a z  w  n i e d a w n o  o g ł o s z o n e j  p r a c y ,  a b y  z a c h ę c i ć  l e ­
k a r z y  z a j m u j ą c y c h  s i ę  s z c z e p i e n i e m ,  b y  p a m i ę t a l i  o t o c z e n i e  
n i a ł y c h  c h o r y c h  p r z e s t r z e d z  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  z a ­
k a ż e n i a  o k a  z a r ó w n o  d l a  d z i e c k a ,  j a k  i  d l a  i n n y c h .  M o ż n a  
b o w i e m  z  ł a t w o ś c i ą  p r z e z  z a ł o ż e n i e  o d p o w i e d n i e g o  o p a ­
t r u n k u  n a  s z c z e p i o n e  m i e j s c e  u s u n ą ć  g r o ż ą c e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o .

P i ś m i e n n i c t w o .  1 )  A l e x a n d e r .  M u n c h .  m e d .  W o c h e n s c h r i f t  

4906 .  —  2 )  A r o n .  K l i n .  M o n a t s b l .  f. A u g e n h .  B d .  4 4 .  —  3 )  B e ­

d n a r s k i .  T y g .  l e k .  1 9 1 0 .  —  4) B o e h l e r .  D i s s e r t .  I n a u g .  B r e s l a u .  

1 9 0 6 .  —  5 )  C a l h o u n .  R e f .  C e n t r a l b l .  f. A u g e n h .  1 8 8 2 .  —  6 ) C o ­

hen. W i e n e r  k l i n .  W o c h .  1 8 9 4 .  —  7) C r i t s c h e t t .  M e d i c a l  E x a -  

m in e r  1 8 7 6 .  —  8) D e c k e r .  Z e i t s c h r .  f. A u g e n h .  B d .  I X .  —  9)  E a -  

g l e t o n .  J a h r e s b e r .  t i b e r  O p h t .  B d .  2 7 .  —  1 0 )  E i c h h o f .  D e u t s c h e  

•ńed .  W o c h .  N r  3 5 .  1 9 0 9 .  —  1 1 )  F r o h l i c b .  A r c h i v  f. A u g e n h .  

b d .  3 3 .  —  1 2 )  v .  F o r s t e r .  M u n c h .  m e d .  W o c h .  1 9 0 0 .  —  1 3 )  G r e -  

ń o u w .  H d b .  G r a e f e - S a e m i s c h  X I .  1 9 0 4 .  —  1 4 )  H i r s c h b e r g .  A r c h .  

h A u g e n h .  1 8 7 9 .  —  1 5 )  C e n t r a l b l .  f. p r a k t .  A u g e n h .  1 8 9 5 .  —

1 6 )  C e n t r a l b l .  f. p r a k t .  A u g e n h .  1 8 9 2 .  —  1 7 )  H o l z l .  M u n c h .  m e d .  

^  o c h .  1 9 0 7 .  —  1 8 )  J a c ą u e a u .  K l i n .  M o n a t s b l .  1 A u g e n h .  B d ,  

X L I V .  —  19 ^  K a y s e r .  K l i n .  M o n a t s b l .  f. A u g e n h .  B d .  X L I I I .  —  

20) L a ą u e u r .  J a h r e s b e r .  ii. O p h t h .  1 9 0 0 .  —  2 1 )  M e n z i e s  e t  J a m -  

s ° n .  B r i t .  m e d .  J o u r n .  1 9 0 7 .  —  2 2 )  P ih l .  K l i n .  M o n a t s b l .  f. A u ­

g e n h .  B d .  X X X V I I I .  —  2 3 )  P u r t s c h e r .  C e n t r b l .  f. p r a k t .  A u g e n h -  

1 8 9 5 .  —  2 4 )  R o s t .  I n a u g . - D i s s .  W u r z b u r g .  1 8 9 6 .  —  2 5 )  S c h a -  

P r i n g e r .  N e w - J o r k e r  m e d .  W o c h .  1 8 9 0 .  C e n t r a l b l .  f. p r a k t .  A u ­

gen h .  1 8 9 5 .  —  2 6 )  S c h i r m e r .  O p h t h a l m o l o g .  G e s e l l s c h a f t  H e i ­

d e l b e r g  1 8 9 1 .  A r c h .  f. O p h t h .  B d .  5 9 .  D e u t s c h e  m e d .  W o c h .  

1 9 0 3 ,  —  2 7 )  S c h m i d t - R i m p l e r .  M u n c h .  m e d .  W o c h .  1 9 0 6 .  —  

S e g a l .  J a h r e s b e r .  jilb. O p h t h .  1 9 0 0 .  —  2 9 )  S t e h r a t h .  J a h r e s b e r .  

db. O p h t h .  1 9 0 0 .  —  3 0 )  S t o r y .  B r i t .  m e d .  J o u r n .  1 9 0 7 .  —  3 1 )  

l e r t s c h .  W i e n e r  k l in .  W o c h .  1 9 0 8 .  —  3 2 )  T h o m p s o n .  T r a n s a c h  

° 1  t h e  o p h t h a l m .  S o c .  X I I .  1 8 9 1 .  —  3 3 )  W a s i e l e w s k i .  Z e i t s c h r .  f. 

A u g e n h .  B d .  V I I I .  —  3 4 )  W i c h e r k i e w i c z .  A e r z t l .  S t a n d e s z t g .  N r '9  

4 9 1 0 .  —  3 5 ) Z i m m e r m a n n .  A r c h .  o f  o p h t h a l m .  1 8 9 1 .
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Oceny i sprawozdania.

Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze 
gruźlicy

(P rz e g lą d  k ry ty c z n y )  

p o d a ł

Dr J a n  N o w a c z y ń sk i
d e m o n stra to r k lin ik i le k a r s k ie j I Jn iw . J a g .

( C i ą g  d a l s z y ) .

O d c z y n  s k ó r n y .

M e t o d ę  P i r ą u e t a  u z n a ć  t r z e b a  n i e w ą t p l i w i e  z a  z n a ­
c z n y  p o s t ę p ,  j e ż e l i  s i ę  z w a ż y ,  j a k  s k o m p l i k o w a n e  w  p o r ó ­
w n a n i u  z  n i ą ,  a  j a k  p o w a ż n e m i  n i e k i e d y  n a s t ę p s t w a m i  z a ­
g r a ż a j ą c e  s ą  z w y k ł e  w s t r z y k i w a n i a  t u b e r k u l i n y ;  p r z y  o d ­
c z y n i e  t y m  b o w i e m  o d p a d a j ą  o b j a w y  o g ó l n e ,  o r a z  w z n i e ­
s i e n i e  c i e p ł o t y .  T e c h n i k a  o d c z y n u  j e s t  z u p e ł n i e  p o d o b n a  
d o  t e c h n i k i  s z c z e p i e n i a .  W e d ł u g  P i r ą u e t a  ( p r z e p i s  o r y g i ­
n a l n y )  p r z e d s t a w i a  s i ę  o n a  n a s t ę p u j ą c o :  N a  o c z y s z c z o n e j  e t e ­
r e m  s k ó r z e  p r z e d r a m i e n i a  u m i e s z c z a  s i ę  z a p o m o c ą  p i p e t y  w  p e ­
w n e j  o d l e g ł o ś c i  o d  s i e b i e  2  k r o p l e  r o z c z y n u  t u b e r k u l i n y ,  
w  m i e s z a n i n i e ,  s p o r z ą d z o n e j  z  j e d n e j  c z ę ś c i  5 %  g l i c e r y n y  
k a r b o l o w e j  i  2  c z ę ś c i  s o l i  f i z y ę l o g i c z n e g o  r o z c z y n u  s o l i ;  
n a s t ę p n i e  n a k ł u w a  s i ę  s k ó r ę  w  t r z e c h  m i e j s c a c h  p o p r z e z  
o w e  d w i e  k r o p l e ,  o r a z  m i ę d z y  n i e m i  ( k o n t r o l a )  z a p o m o c ą  
o s o b n e g o  n o ż y k a  ( I m p f b o h r e r ) ,  w y ż a r z o n e g o  w  p ł o m i e n i u .  
T u b e r k u l i n a  m u s i  p o z o s t a w a ć  p r z e z  k i l k a  m i n u t  w  z e t k n i ę ­
c i u  z  m i e j s o e m  s z c z e p i e n i a .  W y n i k  o d c z y n u  s p r a w d z a  s i ę  
w  c i ą g u  t r z e c h  n a s t ę p n y c h  d n i .  M o ż n a  r ó w n i e ż  p o s ł u g i w a ć  
s i ę  w c a l e  w y g o d n i e  d o  t e g o  s z c z e p i e n i a  w i k j ^ n o s t y l e m  
( w  f o r m i e  p i ó r a  s t a l o w e g o  o  k o ń c u  s p ł a s z c z o n y m ) ,  u ż y w a ­
n y m  p r z e z  l e k a r z y  f r a n c u z k i c h ,  z a p o m o c ą  k t ó r e g o  r o b i  s i ę  
d e l i k a t n e  n a c i ę c i e  l u b  n a k ł u c i e  ( s c a r i f i c a t i o n )  n a s k ó r k a  
w  t e r n  m i e j s c u ,  g d z i e  p ó ź n i e j  u m i e s z c z a  s i ę  k r o p i ę  t u b e r ­
k u l i n y  c z y s t e j ,  l u b  z  g l i c e r y n ą .

F e r r a n d  i  L e m a i r e  ( P r e s s e  n i e d i c a l e  2 8 .  w r z e ś n i a  
1 9 0 7 ) ,  k t ó r z y  p o d a l i  ó w  s p o s ó b ,  w y m a g a j ą ,  b y  p r z y t e m  
z r a n k i  w y d o b y ł o  s i ę  n i e c o  k r w i .

J e ś l i  o d c z y n  j e s t  d o d a t n i ,  p o j a w i a  s i ę  p o  u p ł y w i e  
6 — 1 5  g o d z i n  g u z i c z e k  ( p a p u l a )  c z e r w o n y ,  n i e k i e d y  z  p ę ­
c h e r z y k a m i ,  k t ó r y  z n i k a  p o  d o b i e ;  n i e k i e d y  d o p i e r o  w  d r u ­
g i m  d n i u  u k a z u j ą  s i ę  m a ł e  p ę c h e r z y k i .  W o g ó l e  z m i a n y ,  w y ­
s t ę p u j ą c e  t u  n a  s k ó r z e ,  s ą  p o d o b n e  d o  p ę c h e r z y k a  o s p o -  
w e g o  i p o d o b n i e  k o ń c z ą  s i ę  ( z a s c h n i ę c i e m  i o d p a d n i ę c i e m ) .

W  o d c z y n i e  s k ó r n y m  r o z r ó ż n i ć  m o ż n a  t r z y  s t o p n i e
1 .  O d c z y n  s ł a b y :  z a c z e r w i e n i e n i e  o  r o z l e g ł o ś c i  4 — 6  

m i l i m e t r ó w  z e  ś r o d k i e m  w  f o r m i e  g u z i c z k a  w y c z u w a l n e g o ,  
o b w ó d k a  s ł a b a  ( h a l o ) .

2 .  O d c z y n  ś r e d n i :  z a c z e r w i e n i e n i e  r o z l e g l e j s z e  6 — 1 2  
m i l i m .  ś r e d n i c y ,  d r o b n e  p ę c h e r z y k i ,  o b w ó d k a  u t r z y m a j ą c a  
s i ę  5 — 6  d n i .

3 .  O d c z y n  s i l n y :  g u z i k  t w a r d y  2 — 3  c m . ;  o b w ó d k a  
r o z l e g ł a ,  c z ę s t o  z a s i a n a  d r o b n y m i ,  w t ó r n y m i  p ę c h e r z y k a m i ,  
n i e r a z  o b r z ę k  p o k r z y w k o w a t y .

C z a s e m  s p o s t r z e g a  s i ę  o d c z y n  s i l n i e j s z y  j e s z c z e ,  p o ł ą ­
c z o n y  z  p o d b i e g n i ę c i e m  k r w a w e m ,  l e c z  s ą  t o  p r z y p a d k i  
b a r d z o  r z a d k i e .

H i s t o l o g i c z n i e  b a d a l i  z m i a n y ,  w y w o ł a n e  p r z e z  o d c z y n  
s k ó r n y  K l i n g m u l l e r  ( B e r i .  k l i n .  W o c h s .  N r  3 4 ,  1 9 0 8 ,  s t r .  7 7 8 ,  
o r a z  F e r r a n d  i  L e m a i r e  ( 1. c i t . ) .  P i e r w s z y  o p i s a ł  g r u z e ł k i  
w  s k ó r z e  w  m i e j s c u  z a s z c z e p i e n i a  j a d u  g r u ź l i c z e g o ,  c z e g o  
j e d n a k  d r u d z y  z n a l e ś ć  n i e  m o g l i ;  s t w i e r d z i l i  o n i  n a t o m i a s t  
n a o k o ł o  r a n k i  s z c z e p i e ń n e j ,  n a c i e j t e  k o m ó r e k  w i e l o j ą d r z a ­
s t y c h ,  k t ó r y  n i e k i e d y  r o z c i ą g a ł  s i ę  d a l e k o  w z d ł u ż  n a c z y ń  
w ł o s o w a t y c h ,  n i e p r o p o r c y o n a l n i e  d o  s t o s u n k o w o  n i e z n a ­
c z n e g o  o b r a ż e n i a .
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W a r t o ś ć  o d c z y n u  s k ó r n e g o  o k r e ś l i ł  s a m  P i r ą u e t ,  c o  
z r e s z t ą  i  p ó ź n i e j s z e  p r a c e  i n n y c h  a u t o r ó w  d o k ł a d n i e  s t w i e r ­
d z i ł y .  U  d z i e c i  p o n i ż e j  l a t  5 ' o d c z y n  s k ó r n y  p o s i a d a  w i e l ­
k i e  z n a c z e n i e ;  u  d z i e c i  z d r o w y c h  b o w i e m  j e s t  o n  z a w s z e  
u j e m n y ,  u  d o t k n i ę t y c h  g r u ź l i c ą  w y b i t n i e  d o d a t n i ,  n a w e t  
w  p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  k o ś c i  i  g r u c z o ł ó w ;  a l e  u j e m n y  j e s t  
o n  w  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j  i w  z a p a l e n i u  o p o n  g r u ź l i c z e m .  
W  m i a r ę  w i e k u  o d s e t e k  d o d a t n i c h  w y n i k ó w  o d c z y n u  s k ó r ­
n e g o  z w i ę k s z a  s i ę  t a k ,  ż e  o s o b y  d o r o s ł e ,  p o z o r n i e  z u p e ł n i e  
z d r o w e ,  u  k t ó r y c h  k l i n i c z n i e  n i e  m o ż n a  w y k r y ć  ż a d n e g o  
o g n i s k a  g r u ź l i c z e g o ,  b a r d z o  s i l n i e  o d d z i a ł u j ą  n a  s z c z e p i e n i e  
t u b e r k u l i n o w e ,  c o  m o ż e  o d n i e ś ć  n a l e ż y  d o  s t w i e r d z a n y c h  
n a  s t o l e  s e k c y j n y m  w  9 1  —  9 7 %  p r z y p a d k ó w  o g n i s k  g r u ­
ź l i c z y c h  n i e c z y n n y c h ,  z n a j d o w a n y c h  j a k o  z m i a n y  p r z y p a d ­
k o w e  w  o b r a z i e  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n y m .  S t ą d  t e ż  P i r ą u e t  
( W i e n e r  k l i n .  W o c h s .  1 9 0 7 ,  1 9 .  w r z e ś n i a ,  s t r .  1 1 2 3 )  s a m  
z a p r z e c z a  w s z e l k i e j  w a r t o ś c i  o d c z y n u  s k ó r n e g o  u  d o r o s ł y c h  
g ł ó w n i e  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  o d c z y n  t e n  t a k  c z ę s t o  u  n i c h  
w y s t ę p u j e .  P r ó c z  t e g o  s t w i e r d z o n o  d o d a t n i e  w y n i k i  o d c z y n u  
s k ó r n e g o  w  i n n y c h  c h o r o b a c h ,  j a k  s t w a r d n i e n i e  r o z s i a n e ,  
p o r a ż e n i e  p o ł o w i c z e ,  o r a z  w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  ( d u r ,  z a ­
p a l e n i e  p ł u c ) ,  n a t o m i a s t  b r a k  o d c z y n u  z a u w a ż a n o  c z ę s t o  
u  o s ó b  g r u ź l i c z y c h  c h a r ł a c z y c h ,  z  j a m a m i  g r u ź l i c z e m u  O d ­
c z y n o w i  s k ó r n e m u ,  j a k  t w i e r d z i  B e z a n ę o n  i I I .  S o r b o n n e s  
m o ż n a  p o n i e k ą d  p r z y p i s a ć  p e w n e  z n a c z e n i e  p r o g n o s t y c z n e ;  
o d c z y n  t e n  b o w i e m  j e s t  w y r a ź n i e j s z y  u  c h o r y c h ,  u  k t ó r y c h  
p r z e b i e g  c h o r o b y  s k ł a n i a  s i ę  k u  p o l e p s z e n i u ;  l e c z  t u  t r z e b a  
w y n i k i  t e  t ł ó m a c z y ć  o s t r o ż n i e ,  g d y ż  z d a r z a  s i ę ,  ż e  u  l u d z i  
z  b a r d z o  c z u ł ą  s k ó r ą  p o w s t a j e  n i e r a z  b a r d z o  s i l n y  o d c z y n .

O d c z y n  s p o j ó w k o w y .

T e c h n i k a  t e g o  o d c z y n u  j e s t  w c a l e  p r o s t a :  z a k r a p i a  
s i ę  b o w i e m  d o  k ą c i k a  w e w n ę t r z n e g o  o k a  k r o p l ę  r o z c z y n u  
t u b e r k u l i n y  C a l m e t t e a ;  d l a  u n i k n i ę c i a  d z i a ł a n i a  d r a ż n i ą c e g o  
g l i c e r y n y  p o l e c a  C a l m e t t e  s t o s o w a ć  t u b e r k u l i n ę ,  s t r ą c o n ą  
w y s k o k i e m  9 5 %  i r o z c i e ń c z o n ą  w  s t o s u n k u  1 :  t o o  w  w o ­
d z i e  w y j a ł o w i o n e j .  W o l f f - E i s n e r  u ż y w a  s t a r e j  t u b e r k u l i n y  
K o c h a  w  r o z c i e ń c z e n i u  1 :  1 0 0 .  C i t r o n  ( D e u t s c h e  m e d .  
W o c h s .  1 9 0 8 ,  N r  8 )  p o l e c a  r o z c i e ń c z e n i e  s ł a b s z e  2 — 4 :  
1 0 0 ,  ś w i e ż o  p r z y g o t o w a n e .

O d c z y n  d o d a t n i ,  w y s t ę p u j ą c y  w  5 - 1 0  g o d z i n  p o  z a ­
k r o p i e n i u ,  o b j a w i a  s i ę  z a c z e r w i e n i e n i e m  s p o j ó w k i  o k a ,  
m n i e j  l u b  w i ę c e j  s i l n y m  o b r z ę k i e m ,  o r a z  l e k k i m  w y s i ę k i e m  
s u r o w i c z o  - w ł ó k n i k o w y m ;  w  p r z y p a d k a c h  b a r d z o  s i l n e g o  
o d c z y n u  o k o  j e s t  b a r d z o  s i l n i e  p r z e k r w i o n e ,  s p o j ó w k a  
o b r z ę k ł a  w y r a ź n i e  ( c h e m o s i s ) ,  w y s i ę k  n a w e t  r o p n y ;  o b r z ę k  
b y w a  n i e k i e d y  t a k  z n a c z n y ,  ż e  z a k r y w a  z u p e ł n i e  o k o .  
W s z y s t k i e  t e  o b j a w y  u s t ę p u j ą  z a z w y c z a j  w  1 2 — 1 5  g o ­
d z i n a c h .

H i s t o l o g i c z n i e ,  j a k  t o  s t w i e r d z i l i  S a b r a z e s  i D u p e r r e  
( G a z e t t e  h e b d o m .  d e s  S c i e n c e s  m e d i c .  d e  B o r c l .  2 1 .  l i p c a
1 9 0 7 )  s k ł a d a  s i ę  w y s i ę k  z e  ś l u z u ,  l e u k o c y t ó w  w i e l o j ą d r z a -  
s t y c h  n e u t r o f i l n y c h ,  c z ę ś c i o w o  u l e g ł y c h  z w y r o d n i e n i u ,  n i e ­
l i c z n y c h  l i m f o c y t ó w  i e o z y n o f i l ó w ,  o r a z  n a b ł o n k ó w ;  b a k t e -  
r y i  n i e  z a w i e r a  w y s i ę k  w c a l e .

M e t o d a  t a  j e d n a k ż e  n i e  j e s t  t a k  p e w n a ,  j a k  p o p r z e ­
d n i a ,  a n i  t a k  b e z p i e c z n a ,  g d y ż  n a  n i e s z c z ę ś c i e  o d c z y n  p r z e ­
k r a c z a  n i e k i e d y  g r a n i c e  i p r z y b i e r a  r o z m i a r y  p o w a ż n e ;  
s p o s t r z e g a n o  t e ż  w  n a s t ę p s t w i e  z a k r o p i e n i a  t u b e r k u l i n y ,  
c i ę ż k i e  z a p a l e n i e  s p o j ó w k i ,  t r w a j ą c e  c a ł e  t y g o d n i e ,  z a p a l e ­
n i e  t ę c z ó w k i ,  o r a z  n a c z y n i ó w k i  ( i r i d o - c h o r i o i d i t i s ) ,  a  b a r d z o  
c z ę s t o  r o g ó w k i .  Z  d r u g i e j  z n ó w  s t r o n y  n i e  s p o s t r z e g a n o  t a k  
p o w a ż n y c h  n a s t ę p s t w ,  g d y  z a s t o s o w a n o  t u b e r k u l i n ę  n a  s p o ­
j ó w k ę  z d r o w ą  i s t ą d  t e ż  s ł u s z n i e  o k u l i ś c i  n i e  r a d z ą  z a k r a ­
p i a ć  t u b e r k u l i n y  n a  s p o j ó w k ę ,  d o t k n i ę t ą  j a k i e m k o l w i e k  
s c h o r z e n i e m .  T e  t e ż  s p o t y k a n e  n i e k i e d y  p o w a ż n e  n a s t ę ­
p s t w a  s ą  p o w o d e m ,  ż e  m e t o d y  t e j  n i e  s t o s u j ą  l e k a r z e  t a k  
c h ę t n i e ,  j a k  p o p r z e d n i e j .

W e d ł u g  p o s t ę p o w a n i a  C i t r o n a  s t o s u j ą  l e k a r z e  n i e ­
m i e c c y  t u b e r k u l i n ę  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  z a k r a p i a  s i ę  n a j ­
p i e r w  n a  s p o j ó w k ę  o k a  l e w e g o ,  z u p e ł n i e  z d r o w e g o ,  1 k r o ­
p l ę  2 ° / 0 r o z c z y n u  t u b e r k u l i n y ;  j e ś l i  p o  d o b i e  w y s t ą p i  w y ­
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r a ź n y  o d c z y n ,  p o w t a r z a  s i ę  z a k r o p i e n i e  d o  o k a  p r a w e g o ,  
l e c z  1 %  r o z c z y n u  t u b e r k u l i n y ;  j e ś l i  i  t e r a z  s t w i e r d z i  s i ę  
o d c z y n  d o d a t n i ,  m o ż n a  p r z y j ą ć  n a  p e w n o  o b e c n o ś ć  g r u ­
ź l i c y ;  j e ś l i  z a ś  o d c z y n  w y p a d n i e  u j e m n i e ,  o b e c n o ś ć  s p r a w y  
g r u ź l i c z e j  j e s t  t y l k o  p r a w d o p o d o b n a .  J e ś l i  p i e r w s z e  z a k r o ­
p i e n i e  2 %  t u b e r k u l i n y  n i e  d a ł o  w y n i k u ,  s t o s u j e  s i ę  d o  
d r u g i e g o  ( p r a w e g o )  o k a  1 k r o p l ę  4 %  t u b e r k u l i n y ,  p r z y -  
ć z e m  o d c z y n o w i  u j e m n e m u  t y m  r a z e m  w i ę k s z ą  n a l e ż y  p r z y ­
p i s a ć  w a r t o ś ć ,  n i ż  d o d a t n i e m u .  W a ż n ą  j e s t  r z e c z ą ,  b y  n i e  
p o w t a r z a ć  z a k r o p l e ń  t u b e r k u l i n y  n a  t e j  s a m e j  s p o j ó w c e  
z  t e g o  p o w o d u ,  i ż  m o ż e  o n a  i u  z d r o w e g o  w y w o ł a ć  n a d ­
w r a ż l i w o ś ć  ( a n a f i l a k s y ę ,  O b e r e m p f i n d l i c h k e i t )  s p o j ó w k i .

W y n i k i ,  j a k i e  d a j e  o d c z y n  s p o j ó w k o w y ,  p r z e d s t a w i a j ą  
s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  L .  P e t i t  ( L e  d i a g n o s t i c  d e  l a  t u b e r c u l o s e  
p a r  l ’ o p h t h a l m o  -  r ć a c t i o n .  M a s s o n ,  1 9 0 8 ) ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  
s t a t y s t y c e  3 0 6 8  p r z y p a d k ó w ,  s t w i e r d z a  o b e c n o ś ć  o d c z y n u  
d o d a t n i e g o  w  9 2 - 3 2 ° / , ,  n a  s t o  o s ó b ,  d o t k n i ę t y c h  g r u ź l i c ą ;  
b r a k u j e  g o  j e d n a k ż e  u  o s ó b  c h a r ł a c z y c h ,  z  j a m a m i  g r u -  
ź - H c z e m i  i  w  g r u ź l i c y  o s t r e j ,  a  n i e k i e d y  i w  z a p a l e n i u  o p ł u ­
c n e j ,  o r a z  z a p a l e n i u  o t r z e w n e j  g r u ź l i c z e m .

U  o s o b n i k ó w  n i e g r u ź l i c z y c h  ( k l i n i c z n i e )  o d c z y n  d a j e  
w y n i k i  d o d a t n i e  w  1 8 - 4 3 ° / 0 n a  s t o  p r z y p a d k ó w ,  a  w  p r z y ­
p a d k a c h  p o d e j r z a n y c h  c o  d o  g r u ź l i c y  w  6 l '6  n a  s t o .  P e t i t  
s ą d z i  w i ę c ,  ż e  w  p r z y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  n i e  m o ż n a  n a  
p o d s t a w i e  d o d a t n i e g o  w y n i k u  o d c z y n u  p r z y j m o w a ć  n a  p e ­
w n e  o b e c n o ś c i  g r u ź l i c y .  Z d a j e  s i ę  t e ż ,  ż e  i t a  m e t o d a ,  
b a r d z o  c z u ł a ,  w y k r y w a  w  u s t r o j u  z m i a n y  g r u ź l i c z e  u t a j o n e ,  
n i e c z y n n e ;  s t ą d  t e ż  w a r t o ś ć  j e j  j e s t  z n ó w  w i ę k s z a  u  d z i e c i ,  
u  k t ó r y c h  g r u ź l i c a  u t a j o n a  j e s t  m n i e j  c z ę s t a ,  n i ż  u  d o r o ­
s ł y c h .  O p i s y w a n o  d o d a t n i e  w y n i k i  o d c z y n u  i w  i n n y c h  
c h o r o b a c h ,  j a k  w  c u k r z y c y ,  d u r z ę ,  k i l e ,  m o r z e  ( d ż u m i e ) ,  
g o ś ć c u  s t a w o w y m ,  w  m a r s k o ś c i  z a n i k o w e j  w ą t r o b y ,  o r a z  
w  z a p a l e n i u  o s i e r d z i a ,  z a p a l e n i u  o k o ł o ś l e d z i o n o w e m  i o k o ł o -  
w ą t r o b o w e m ;  w  t r z e c h  t y l k o  o s t a t n i c h  s c h o r z e n i a c h  p r z y j ­
m u j ą  n i e k t ó r ż y  ( M a s s a r y  i W e i l )  p r z y r o d ę  g r u ź l i c z ą ,  j a k o  
p o d s t a w ę  t y c h  s c h o r z e ń ,  o p i e r a j ą c  s i ę  w ł a ś n i e  n a  d o d a t n i m  
w y n i k u  o d c z y n u  s p o j ó w k o w e g o .  D o d a t n i  w y n i k  o d c z y n u  
w  d u r z ę  i  g o ś ć c u  s t a w o w y m  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  t e j  o k o l i ­
c z n o ś c i ,  i ż  w  o s t r y c h  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  u s t r ó j  n a w e t  
w o l n y  o d  g r u ź l i c y ,  o d d z i a ł y w a  c z ę s t o  n a  t u b e r k u l i n ę ,  c o  
z r e s z t ą  p o t w i e r d z i ł  A r l o i n g  ( C o m p t .  r e n d .  S o c .  b i o l o g .  1 9 0 8 ,  
N r  3 ) .  k t ó r y  w s t r z y k u j ą c  z w i e r z ę t o m  z d r o w y m  j a k i k o l w i e k  
j a d  ( n .  p .  d u r o w y ,  b ł o n i c z y  i t .  p . )  z a u w a ż ) ' ! ,  i ż  u  n i c h  w y ­
s t ę p u j e  d o d a t n i  o d c z y n  s p o j ó w k o w y .  W r e s z c i e  c z ę ś ć  s t o ­
s u n k o w o  z n a c z n e g o  o d s e t k a  w y n i k ó w  d o d a t n i c h  p r z y p i s a ć  
l e ż y  t e j  o k o l i c z n o ś c i ,  i ż  w i e l u  l e k a r z y  p o w t a r z a ł o  k i l k a k r o ­
t n i e  z a k r a p i a n i a  t u b e r k u l i n y  n a  t ę  s a m ą  s p o j ó w k ę ,  c o ,  j a k  
w y ż e j  w s p o m n i a n o ,  w y w o ł u j e  n a d w r a ż l i w o ś ć  ( a n a f i l a k s y ę )  
m i e j s c o w ą ,  w s k u t e k  k t ó r e j  s p o j ó w k a  n a w e t  z d r o w e g o  c z ł o ­
w i e k a  o d d z i a ł y w a  s i l n i e .

Z d a n i e m  f r a n c u s k i c h  a u t o r ó w  o d c z y n  u j e m n y  u  c z ł o ­
w i e k a  p o z o r n i e  z d r o w e g o ,  a  z w ł a s z c z a  u  d z i e c i ,  p o z w a ł a  
w y ł ą c z y ć  g r u ź l i c ę ;  o d c z y n  z a ś  d o d a t n i ,  z w ł a s z c z a  u  d z i e c i ,  
w s k a z u j e  n a  o b e c n o ś ć  w  u s t r o j u  o g n i s k a  g r u ź l i c z e g o ,  o  k t ó -  
r e i n  j e d n a k ż e  n i e  d a  s i ę  p o w i e d z i e ć ,  c z y  p o z o s t a n i e  n i e -  
c z y n n e m ,  c z y  r o z w i n i e  s i ę .  A u t o r o w i e  n i e m i e c c y  p r z y p i s u j ą  
o d c z y n o w i  s p o j ó w k o w e m u  w i ę k s z ą  w a r t o ś ć .  W o l f f - E i s n e r  
( B e r i .  k l i n .  W o c h s .  N r  2 2 ,  1 9 0 7 )  c h a r a k t e r y z u j e  r ó ż n i c ę  
m i ę d z y  o d c z y n e m  s p o j ó w k o w y m ,  a  s k ó r n y m  w  t e n  s p o s ó b ,  
i ż  o d c z y n  s k ó r n y  w y k r y w a  i s t n i e n i e  w  u s t r o j u  o w y c h  u b o ­
c z n y c h ,  p r z y p a d k o w y c h  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  ( N e b e n b e f u n d e  
d e s  S e k t i o n s t i s c h e s ) ,  n a t o m i a s t  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  ś w i a d ­
c z y  o  r o z w o j u  c z y n n e j  s p r a w y  g r u ź l i c z e j ,  n i e  w y k r y w a  z a ś  
o g n i s k  u t a j o n y c h ,  n i e c z y n n y c h .  P r ó c z  t e g o  j e s z c z e ,  p o n i e ­
w a ż  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  w y s t ę p u j e  t e r n  s ł a b i e j ,  w z g l ę d n i e  
r z a d z i e j ,  i m  s p r a w a  c h o r o b o w a  j e s t  c i ę ż s z a ,  m o ż n a  m u  
z  t e g o  p o w o d u  p r z y p i s a ć  p e w n e  z n a c z e n i e  w  r o k o w a n i u .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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Piśmiennictwo bieżące.

M e d y c y n a  w e w n ę tr z n a .

P. A  b r a m  i. Żółtaczki za k aźn e i zstęp ujące z a k a ­
żenie d r ó g  ż ó łcio w yc h . ( R o z p r a w a  d o k t o r s k a .  P a r y ż .  L i s t o ­
p a d  1 9 1 0 ,  s t r .  1 7 0 ) .

A ż  d o  o s t a t n i c h  c z a s ó w  u t r z y m y w a ł o  s i ę  p r z e k o n a n i e ,  
z e  z a k a ż e n i a  ż ó ł c i o w e  w y w o ł u j e  a l b o  w s t ę p u j ą c a  i n w a z y a  
d r o b n o u s t r o j ó w  z  j e l i t  d o  p r z e w o d ó w  ż ó ł c i o w y c h  ( t e o r y a  
Z a k a ż e n i a  w s t ę p u j ą c e g o ) ,  a l b o  w z m o ż e n i e  s i ę  j a d o w i t o s ' c i  
■ M i k r o b ó w ,  w  p r a w i d ł o w y c h  w a r u n k a c h  p r z e b y w a j ą c y c h  w  d r o ­
g a c h  ż ó ł c i o w y c h  ( t e o r y a  z a k a ż e n i a  m i e j s c o w e g o ) .

A u t o r  s t a r a  s i ę  w  s w e j  p r a c y  d o w i e ś ć ,  ż e  a n i  j e d e n  
a n i  d r u g i  s p o s ó b  t ł o m a c z e n i a  s p r a w y  n i e  d a  s i ę  z a s t o s o w a ć  
d o  p r z e w a ż n e j  c z ę ś c i  p r z y p a d k ó w  z a p a l e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o ­
w y c h  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i m r e g o .

I .  T e o r y a  z a k a ż e n i a  w s t ę p u j ą c e g o ,  p o c h o -  
d z e n i a  j e l i t o w e g o ,  n a j s t a r s z a  i o g ó l n i e  p r z y j ę t a ,  o p i e r a  s i ę  
n a  n i e p e w n y c h  p o d s t a w a c h :

1 )  B a d a n i a  b a k t e r y o l o g i c z n e ,  k t ó r e  p o s ł u ż y ł y  z a  p o d ­
s t a w ę  d o  t w i e r d z e n i a ,  ż e  b a k t e r y a m i  w y w o ł u j ą c e m i  z a p a l e ­
n i e  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  s ą  d r o b n o u s t r o j e  j e l i t o w e ,  n i e  s ą  b e z  
z a r z u t u .  J e d n e  b a d a n i a ,  k t ó r e  d o p r o w a d z i ł y  d o  w n i o s k u ,  ż e  
g ł ó w n y m  w i n o w a j c ą  r z e c z o n y c h  z a p a l e ń  j e s t  p r ą t e k  o k r ę -  
z n i c y ,  w y k o n a n o  n a  z w ł o k a c h ,  a  w i ę c  w  o k r e s i e ,  w  k t ó r y m  
w  c i e l e  l u d z k i e m  b u j a  p r ą t e k  o k r ę ż n i c y  z a w s z e  w e  w s z y s t ­
k i c h  n a r z ą d a c h  c i a ł a .  T e  z a t e m  b a d a n i a  n i e  m a j ą  w a r t o ś c i ,  
k t n e  z n o w u  b a d a n i a ,  k t ó r e  w y k a z a ł y  c z ę s t y  u d z i a ł  w  t y c h  s p r a ­
w a c h  p r ą t k a  d u r o w e g o ,  f a ł s z y w i e  t ł o m a c z o n o  n a  k o r z y ś ć  
W s t ę p u j ą c e g o  z a k a ż e n i a ,  b o  p r ą t e k  E b e r t h a  n i e  j e s t  w c a l e  
P r ą t k i e m  j e l i t o w y m ,  j a k  i d u r  n i e  j e s t ,  ś c i ś l e  r z e c z  b i o r ą c ,  
S c h o r z e n i e m  s a m y c h  t y l k o  j e l i t .

2 )  D o ś w i a d c z e n i e  p r a c o w n i a n e  n i e  d o s t a r c z y ł o  d o t ą d  
ł a d n e g o  p e w n e g o  f a k t u ,  d o w o d z ą c e g o  z a k a ż e n i a  w s t ę p u j ą -  
C e g o .  W p r a w d z i e  p o  z w y k ł e m  p o d w i ą z a n i u  p r z e w o d u  ż ó ł ­
c i o w e g o  w s p ó l n e g o  l u b  p o  z a s z c z e p i e n i u  j a d o w i t y c h  h o ­
d o w l i  d o  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h ,  s p o s t r z e g a n o  p r z e r ó ż n e  z a -  
P a l e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h ,  a l e  t a k i e  d o ś w i a d c z e n i a  z g o ł a  
D e  w y ś w i e t l a j ą  s p r a w y  s a m o i s t n i e  w y t w a r z a j ą c e g o  s i ę  z a ­
k a ż e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  i n i k t  d o t ą d  n i e  z d o ł a ł  o d f w o -  
r z y ć  p a t o l o g i c z n e g o  w s t ę p o w a n i a  b a k t e r y i  j e l i t o w y c h  d o  
P r z e w o d ó w  ż ó ł c i o w y c h .  W y t w a r z a j ą c  u  z w i e r z ą t  s z t u c z n e  
Z a k a ż e n i e  j e l i t  p r z e z  s t a ł e  p o d a w a n i e  z w i e r z ę t o m  j a d o w i t y c h  
h o d o w l i  w  w y s o k i c h  d a w k a c h ,  n i e  z d o ł a n o  j e d n a k ż e  n i g d y  
'v y w o ł a ć  w s t ę p u j ą c e g o  z a k a ż e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .

3 )  I s t n i e j ą  w r e s z c i e  f a k t a ,  k t ó r e  p o w i n n y  w y s t a r c z y ć  
h a  t o ,  b y  z a r z u c i ć  p o w y Ę g f e  z a p a t r y w a n i e  n a  p o w s t a w a n i e  | 
z a k a ź n e g o  s c h o r z e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .  K i e d y  w  t o k u  c h o ­
ć b y ,  w y w o ł a n e j  m i k r o b a m i ,  z j a w i a j ą  s i ę  o b j a w y  ż ó ł c i o w e ,  
f 0  s ą  o n e  w y n i k i e m  t e g o  s a m e g o  b o d ź c a  c h o r o b o w e g o ,  c o
1 c i e r p i e n i e  g ł ó w n e .  T a k  t ł o m a c z y m y  s o b i e  z a p a l e n i e  d r ó g  
ż ó ł c i o w y c h  w  t o k u  d u r u ,  z a k a ż e ń  p a r a t y f u s o w y c h ,  z a p a l e -  
l l l a  p ł a c ,  c h o l e r y ,  g r u ź l i c y ,  k i ł y ,  z a k a ż e ń  g r o n k o w c e m ,  p a -  
0' o r k o w c e m  i t .  d .  F a k t a  t e  n i e  d a d z ą  s i ę  t ł o m a c z y ć  z a k a -  
^ e n i e m  z  j e l i t .

I I .  T e o r y a  m i e j s c o w e g o  z a k a ż e n i a  w s p i e r a  s i ę  
, l a  t e m ,  ż e  d r r ^ j i  p o l a w ą t r o b n e  n a w e t  w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o ­
wych w  c a ł e j  • s w e j  r o z c i ą g ł o s ' c i  z a w i e r a j ą  d r o b n o u s t r o j e ,

k i l o w c e ,  j a k  i  b e z t l e n o w c e .  Z  c h w i l ą  z a t e m ,  k i e d y  j a d o -  
^ > t o ś ć  t y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  s i ę  w z m a g a ,  m o g ą  k a ż d e j  c h w i l i  
° r ° g i  ż ó ł c i o w e  u l e d z  z a p a l e n i u .  O w ó ż :

1 )  R o z b i o r y  b a k t e r y o l o g i c z n e ,  d o ś w i a d c z e n i a  i s p o -  
s ń ‘ z e g a n i e  k l i n i c z n e  z g o d n i e  d o w o d z ą ,  ż e  w  w a r u n k a c h  
P r a w i d ł o w y ®  s a d o w i ą  s i ę  d r o b n o u s t r o j e  t y l k o  n a  s a m y m

0 n c u  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o  i ż e ,  a b y  z a k a ż e n i e  
' P g  ż ó ł c i o w y c h  m i e j s c o w e  m o g ł o  s i ę  w y t w o r z y ć ,  m u s i  

P ‘ z e s z k o d a ,  t a m u j ą c a  o d p ł y w  ż ó ł c i ,  u s a d o w i ć  s i ę  p o n i ż e j  
J s t r e f y ,  w  p r a w i d ł o w y c h  w a r u n k a c h  » z a k a ż o n e j « .

2 )  B a d a n i e  z a p a l e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  u  l u d z i  w  k l i -  
n ' C e  i  u  z w i e r z ą t  w  t o k u  d o ś w i a d c z e ń  s t w i e r d z a ,  ż e  p o  z a  
Z a k a ż e n i a m i ,  w y w o ł a n e m i  z a t k a n i e m  g ł ó w n e j  d r o g i  ż ó ł c i o ­

w e j ,  w  d o l n y m  j e j  o d c i n k u  d r o b n o u s t r o j a m i ,  w y w o ł u j ą c y m i  
z a p a l e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  s ą  t e  s a m e ,  k t ó r e  w y w o ł u j ą  
o g ó l n e  s c h o r z e n i e ,  w  t o k u  k t ó r e g o  z a p a d ł y  d r o g i  ż ó ł c i o w e .

A  w i ę c  t a  t e o r y a  m o ż e  t ł ó m a c z y ć  w y ł ą c z n i e  t y l k o  
z a p a l e n i a  d r ó g  S ł c i o w Ł h ,  w y w o ł a n e  z a t k a n i e m ,  c z a s p w e m  
l u b  s t a ł e m ,  d o l n y c h  o d c i n k ó w  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .

I I I .  W  o ą t ą t n i c h  l a t a c h  p o w s t a ł a  z u p e ł n i e  n o w a  t e o r y a ,  
t ł o m a c z ą c a  m e c h a n i z m  z a k a ź t ń  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  w p r o s t  
p r z e c i w n i e ,  j a k  k l a s y c z n a  t e o r y a  » w s t ę p u j ą c e g o  z a p a l e n i a « .  
T e o r y a  t a ,  k t ó r ą  s ł u s z n i e  n a z w a ć  m o ż n a  t e o r y ą  » z a p a l e n i a  
z s t ę p u j ą c e g o « ,  w i d z i  w  z a p a l e n i u  d r ó g ’  ż ó ł c i o w y c h  w y n i k  
w y d z i e l a n i a  s i ę  d r o b n o u s t r o j ó w  z  o b i e g u  k r w i  p r z e z  d r o g i  
ż ó ł c i o w e .

W  m i a r ę ,  j a k  w  l a t a c h  o s t a t n i c h  p o s t ę p o w a ł a  t e ­
c h n i k a  b a k t e r y o l o g i c z n a ,  c o r a z  c z ę ś c i e j  n a p o t y k a n o  w e  k r w i  
b a k t e r y e  t e  s a m e ,  k t ó r e  w y w o ł a ł y  o g ó l n e  s c h o r z e n i e  u s t r o j u .  
W ą t r o b a  w  t o k u  t y c h  b a k t e r y e m i i  p e ł n i  c z y n n o ś ć  w y d z i e ­
l a n i a  n i e j a k o  p r a w i d ł o w e g o  i r a z  w y d z i e l a n i e  t o  n i e  w y ­
w o ł u j e  p o w a ż n i e j s z y c h  z m i a n  w  w ą t r o b i e ,  i n n y m  r a z e m  z a ś  
t o w a r z y s z ą  w y d z i e l a n i u  t e m u  z m i a n y  w i ę c e j  l u b  m n i e j  w y ­
r a ź n e  w  m i ą ż s z u  w ą t r o b n y m  i w  d r o g a c l i  ż ó ł c i o w y c h ,  
z m i a n y ,  k t ó r e  k o ń c z ą  s i ę  p o w s t a n i e m  z a k a ź n e g o  o s t r e g o  
l u b  p r z e w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  m i ą ż s z u  w ą t r o b y  i z a p a l e n i e m  
d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  w e  w s z y s t k i c h  j e g o  o d m i a n a c h .

T e o r y a  t a  z a p a l e n i a  z s t ę p u j ą c e g o  o p i e r a  s i ę  n a  w y ­
n i k a c h  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h  i n a  b a d a n i u  b a k t e -  
r y o l o g i c z n e m  z a k a ż e ń  ż ó ł c i o w y c h  u  c z ł o w i e k a .

i ) D o ś \ v i a d c z a l n i e  s t w i e r d z o n o ,  ż e  w y s t a r c z y  w s t r z y ­
k n ą ć  z w i e r z ę c i u  d o  ż y ł  j a k i e k o l w i e k  b a k t e r y e ,  b y  w y w o f o ć  
p r a w i e  s t a l e  t r z y  s e r y e Ł b j a w ó w  z e  s t r o n y  n a r z ą d u  ż ó ł c i o ­
w e g o  : A )  w y d z i e l a n i e  z  ż ó ł c i ą  b a k t e r y i  z a s z c z e p i o n y c h ; S )  
z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w  w ą t r o b i e  i d r o g a c h  ż ó ł c i o w y c h ,  b ę ­
d ą c e  w  z w i ą z k u  z  t e m ż e  w y d z i e l a n i e m ;  C )  i  w r e s z c i e  z a ­
k a ż e n i e  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  p r z e z  ż ó ł ć ,  z a k a ż o n ą  d r o ­
b n o u s t r o j a m i .

A )  W y d z i e l a n i e  z  ż ó ł c i ą ,  d o ś ć  c z ę s t e  w  t o k u  b a k t e ­
r y e m i i  l e k k i c h  p r z e m i j a j ą c y c h ,  s t a j e  s i ę  p r a w i e  s t a ł e m ,  
k i e d y  z a k a ż e n i e  k r w i  o s i ą g n i e  d o s t a t e c z n e  n a s i l e n i e .  W y ­
d z i e l a n i e  t o  p o c z y n a  s i ę  w  k i l k a  l e d w o  g o d z i n  p o  w s t r z y ­
k n i ę c i u  i t r w a  z w y k l e  t a k  d ł u g o ,  j a k  b a k t e r y e m i a ;  m o ż e  
j e d n a k ż e  t r w a ć  d ł u ż e j  i  n i e r a z  j e s z c z e  w  k i l k a  t y g o d n i  p o  
w s t r z y k n i ę c i u  ś r ó d i S E l n e m  m o ż n a  w  ż ó ł c i  z a s z c z e p i o n e g o  
z w i e r z ę c i a  n a p o t k a ć  w s t r z y k n i ę t e  b a k t e r y e .

B )  W y d z i e l a n i u  t e m u  t o w a r z y s z ą  p r a w i e  z a w s z e  z m i a n y  
w  d r o g a c h  ż ó ł c i o w y c h  p o z a -  i ś r ó d - w ą t r o b n y c h :

a )  P r z e z  w s t r z y k n i ę c i e  b a k t e r y i  d o  ż y ł  z w i e r z ę c i a  
m o ż n a  n a j p i e l w l  w y w o ł a ć  u  n i e g o  w s z y s t k i e  o d m i a n y  
o s t r e g o  z a p a l e n i a  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o ,  a  m i a n o w i c i e :  
z a p a l e n i e  l e k k i e ,  n i e ż y t o w e ,  n i e  t r w a j ą c e  p o n a d  k i l k a  d n i ;  
z a p a l e n i e  r o p n e ,  k t ó r e m u  t o w a r z y s z ą  l u b  n i e  o w r z o d z e n i a  
i k r w o t o k i  w  p ę c h e r z y k u  ż ó ł c i o w y m  i z a p a l e n i e  z l e p n e  
o k o ł o  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o .

b )  W y w o ł u j ą c  u  z w i e r z ę c i a  p r z e w l e k ł e  z a k a ż e n i e  k r w i ,  
m o ż n a  s p o t k a ć  p o t e m  p r z e w l e k ł e  z m i a n y  w  p ę c h e r z y k u  
ż ó ł c i o w y m :  z a p a l e n i e  p ę c h e r z y k a  z a n i k o w e  z e  s t w a r d n i e ­
n i e m  ś c i a n  i  z a p a l e n i e  p r z e r o s t o w e  z  o b r z ę k ł a m ,  a  n a w e t  
p r a w d z i w ą  p u c h l i n ę  ś c i a n  w o r e c z k a .

c )  Z m i a n y  w  w ą t r o b i e ,  t o w a r z y s z ą c e  t y m  z a k a ż e n i o m  
z w i e r z ą t ,  m o g ą  t e ż  b y ć  p r z e r ó ż n e .  P o s t a c i ą  n a j l ż e j s z ą  j e s t  
l e k k i e  z a p a l e n i e  p r z e w o d ó w  ż ó ł c i o w y c h  i m i ą ż s z u  w ą t r o -  
b n e g o ,  s z c z e g ó l n i e  o k o ł o  g a ł ą z e k  ż y ł y  w r o t n e j ,  k t ó r e  m o ż e  
z n i k n ą ć  w  c i ą g u  k i l k u  d n i .  P o s t a c i ą  c i ę ż s z ą  j e s t  o s t r e ,  t y ­
p o w e ,  z a k a ź n e  • / . u p a l e n i e  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  i  w  i c h  o t o c z e ­
n i u ,  m o g ą c e  d o c h o d z i ć  a ż  d o  m a r t w i c y .

d )  W r e s z c i ^  j e ś l i  s p r a w a  w  w ą t r o b i e  t r w a  c z a s  d ł u ż ­
s z y ,  m o ż e  p o w s t a ć  o b r a z  z a p a l e n i a  p r z e w l e k ł e g o ,  k t ó r e  s i ę  
k o ń c z y  w ł ó k n i s t e m  z w y r o d n i e n i e m  w ą t r o b y .

C )  Z a k a ż e n i e  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h ,  n a  d r o d z e  z s t ę p u j ą c e j  
w y w o ł a n e ,  i d z i e -  w  p a r z e  z  z a k a ż e n i e m  j e l i t  p r z e z  b a k t e r y e ,  
k t ó r e  b u j a j ą  w  p ę c h e r z y k u  ż ó ł c i o w y m .

W  t o k u  o s t r e g o  z a k a ż e n i a ,  z a k a ż e n i e  j e l i t  j e s t  b a r d z o  
c z ę s t e :  w  j e l i t a c h  z a k a ż o n y c h  z w i e r z ą t  z n a j d u j e m y  p r a w i e
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z a w s z e  b a k t e r y e ,  k t ó r e ś m y  w p r o w a d z i l i  d o  o g ó l n e g o  o b i e g u .  
A  p r z e c i w n i e ,  j e s ' l i  p r z e d  w s t r z y k n i ę c i e m  d o  ż y ł  p o d w i ą -  
ż e m y  z w i e r z ę c i u  p r z e w ó d  ż ó ł c i o w y  w s p ó l n y ,  t o  w  j e l i t a c h  
p r a w i e  n i g d y  n i e  s t w i e r d z i m y  o b e c n o ś c i  w s t r z y k n i ę t y c h  d o  
k r w i  b a k t e r y i .

W  t o k u  p r z e w l e k ł e g o  z a k a ż e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  m o ­
ż n a  t a k ż b  s t w i e r d z i ć  z a k a ż e n i e  j e l i t  i u c z y n i ć  n a w e t  z w i e ­
r z ę t a  n i e j a k o  j t a ł y m i  r o z n o s i c i e l a m i  b a k t e r y i .

2 )  W y ż e j  o p i s a n e  o b j a w y  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  r ó w n i e  d o ­
k ł a d n i e  w  t o k u  z a k a ż e ń  ż ó ł c i o w y c h  u  c z ł o w i e k a .

P o m i ę d z y  p o s t a c i a m i  p o s o c z n i c y  u  l u d z i  j e s t  j e d n a ,  
k t ó r a  d o  t e g o  s t u d y u m  s z c z e g ó l n i e  s i ę  n a d a j e ;  a  t ą  j e s t  
g o r ą c z k a  d u r o w a ,  p o s o c z n i c a  l u d z k a  » p a r  e x c e l l e n c e « .

a )  W y d z i e l a n i e  p r ą t k a  d u r o w e g o  z  ż ó ł c i ą  m o ż n a  u w a ­
ż a ć  w  c h o r o b i e  t e j  z a  r e g u ł ę ,  a  p r ą t e k  t e n  z n a j d u j e  s i ę
w  ż ó ł c i  d u r o w y c h  w  t a k  o b f i t e j  i l o ś c i ,  j a k  n p .  w  h o d o w l i  
b u l i o n o w e j .

b )  W y d z i e l a j ą c  s i ę  z  ż ó ł c i ą  p r ą t e k  d u r o w y  w y w o ł u j e  
u  c z ł o w i e k a  p r a w i e  s t a l e  z m i a n y  b a r d z o  m a ł e g o  n a s i l e n i a ,  
w  p o s t a c i  n i e ż y t o w e g o  z a p a l e n i a  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  
i z a p a l e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  ś r ó d w ą t r o b n y c h .  A l e  m o g ą  
p o w s t a ć  t a k ż e  z m i a n y  z n a c z n i e  c i ę ż s z e  z a r ó w n o  w  p ę c h e ­
r z y k u ,  j a k  i  w  w ą t r o b i e ,  z a r ó w n o  w  t o k u  c l u r u ,  j a k  i w  d ł u g i  
c z a s  p o  w y z d r o w i e n i u .

c )  U s t a l e n i e  f a k t u  z a k a ż e n i a  p r ą t k i e m  d u r o w y m ,  z s t ę ­
p u j ą c e g o  p o z a  d r o g i  ż ó ł c i o w e  w y ś w i e t l a  n i e t y l k o  m e c h a n i z m  
w s z y s t k i c h  z m i a n  m i e j s c o w y c h ,  a l e  p o z w a l a  i  n a  i n n e ,  n i ż  
o b e c n i e  p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t e ,  r o z u m i e n i e  m e c h a n i z m u  p o ­
w s t a w a n i a  d u r u  w o g ó l e .

C e c h ą  z n a m i e n n ą  t e g o  z a k a ż e n i a  n i e  s ą ,  j a k  d ł u g o  
m y ś l a n o ,  z m i a n y  w  j e l i t a c h ,  l e c z  p r z e c i w n i e  p o s o c z n i c a  
( s e p t i c a e m i a ) .  Z m i a n y  w  j e l i t a c h ,  o d  p o s o c z n i c y  p ó ź n i e j s z e  
i  z r e s z t ą  n i e  s t a ł e ,  s ą  p r z e r z u t o w e m  u s a d o w i e n i e m  s i ę  s p r a ­
w y .  A  j e s z c z e  w i ę c e j  m a m y  o b e c n i e  p r a w o  p r z y j ą ć ,  
ż e  p r ą t k i  d u r o w e ,  k t ó r e  z n a j d u j ą  s i ę  w  t r e ś c i  j e l i t  u  c h o ­
r y c h  n a  d u r ,  d o s t a ł y  s i ^  t a m  z  ż ó ł c i ą  z a k a ż o n ą .  A  z a t e m  
c y k l ,  k t ó r y  p r z e c h o d z i  p r ą t e k  E b e r t h a  w  c z ł c j y r o k u ,  d a  s i ę  
t a k  z e b r a ć :  1 )  z a k a ż e n i e  k r w i ;  2 )  z s t ę p u j ą c e  z a k a ż e n i e
ż ó ł c i ;  3 )  z a k a ż e n i e  j e l i t .

D u r  n i e  j e s t  j e d y n ą  p o s t a c i ą  p o s o c z n i c y ,  w  t o k u  k t ó ­
r e j  s t w i e r d z a m y  z s t ę p u j ą c e  z a k a ż e n i e  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h ,  b o  
j u ż  w  c a ł y m  s z e r e g u  i n n y c h  z a k a ż e ń  d a ł  s i ę  s t w i e r d z i ć  t e n  
s a m  b i e g  r z e c z y .

S t a n y  w i ę c ,  o z n a c z a n e  m i a n e m  ż ó ł t a c z e k  z a k a z ' n y c h ,  
k t ó r e  t ł ó m a c z o n o  d o t ą d  z a p a l e n i e m  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h ,  w s t ę -  
p u j a c e m  o d  j e l i t ,  s ą  w  i s t o c i e  n a j c z ę ś c i e j  z a k a ż e n i e m  w ą ­
t r o b y  o d  k r w i .  Ż ó ł t a c z k i  t e  s ą ,  j a k  i i n n e  o b j a w y  z a k a ż e ­
n i a  ż ó ł c i o w e g o ,  w y r a z e m  b a k t e r y ę m i i .  O d  n a s i l e n i a  i  c i ę ż -  1 
k o ś c i  z a k a ż e n i a  k r w i  z a l e ż y  w  g ł ó w n e j  m i e r z e  f i z y o n o m i a  
ż ó ł t a c z k i .  J e ś l i  b a k t e r y e m i a  j e s t  c i ę ż k a  i t r w a ł a ,  j e ś l i  m a m y  
d o  c z y n i e n i a  z  p r a w d z i w ą  p o s o c z n i c ą ,  w t e d y  ż ó ł t a c z k ę  p o ­
p r z e d z a  l u b  t o w a r z y s z y  j e j  o d u r z e n i e ,  o b j a w y  o g ó l n e ,  w i ę ­
c e j  l u b  m n i e j  c i ę ż k i e ,  w y s o k a  g o r ą c z k a .  T a k  b y w a  w  t o k u  
ż ó ł t a c z e k  z a k a z ' n y c h ,  d u r o w y c h  i ż ó ł t a c z e k  c i ę ż k i c h .  I n n y m  
r a z e m  z n o w u  b a k t e r y e m i a  p i e r w o t n a  j e s t  k r ó t k o t r w a ł a ,  
s ł a b a ,  a  w t e d y  n a j c z ę ś c i e j  p r z e c h o d z i  n i e s p o s t r z e ż o n a .  a  u -  
s a d o w i e n i e  s i ę  b a k t e r y i  w  w ą t r o b i e  z d a j e  s i ę  s p r a w ą  p i e r ­
w o t n ą ,  j a k  t o  b y w a  w  t o k u  ż ó ł t a c z k i  n i e ż y t o w e j

A l e  j a k ą k o l w i e k  j e s t  ż ó ł t a c z k a ,  p i e r w o t n ą  c z y  w t ó r n ą ,  
ł a g o d n ą  c z y  c i ę ż k ą ,  z n a c z e n i e  m a  z a w s z e  t o s a m o ,  j e s t  w y ­
r a z e m  u m i e j s c o w i e n i a  s i ę  b a k t e r y e m i i  w  w ą t r o b i e .

D o t y c h c z a s  s ą d z o n o ,  ż e  ż ó ł t a c z k a  z a k a z ' n a ,  j a k o  o b j a w ,  
j e s t  w y r a z e m  z a p a l e n i a  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  p o z a -  l u b  ś r ó d ­
w ą t r o b n y c h .  O b e c n i ę  d o c h o d z i  a u t o r  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  
r z e c z  s i ę  m a  i n a c z e j ,  p r z y n a j m n i e j  w  p r z e w a ż n e j  c z ę ś c i  p r z y ­
p a d k ó w ,  a  m i a n o w i c i e ,  ż e  o b j a w  t e n  w s k a z u j e  n a  z m i a n y  
w  k o m ó r c e  w ą t r o b n e j ,  s t a l e  d o t k n i ę t e j  z a b u r z e n i e m  z a r ó w n o  
w  t o k u  n a j ł a g o d n i e j s z e j ,  j a k  i n a j c i e ^ a e j  ż ó ł t a c z k j .

Ż ó ł t a c z k i  z a k a ź n e  s ą  w i ę c ,  z d a n i e m  a u t o r a ,  z  p u n k t u  
w i d z e n i a  m e c h a n i z m u  c h o r o b o w e g o  s B u t k i e r n  z a p a l e ń  w ą ­
t r o b y  z s t ę p u j ą c y c h ,  a  n i e  w s t ę p u j ą c y c h  z a p a l e ń  d r ó g  ż ó ł ­
c i o w y c h .  S t a h r .

S c h i e l e  i D ó r b e c k .  P r z y p a d e k  w i e w i ó r o w e g o  
zapalenia w sierd zia ,  leczon y skutecznie w s trz y k iw a n ie m  
s u r o w ic y  p rz e c iw g o n o k o k o w e j.  ( S t .  P e t e r s b u r g  m e d .  W o c h .  
1 9 1 0  N r  4 5 ) .  P e w i e n  s t u d e n t  z a p a d a  1 3 .  k w i e t n i a  n a  t r y p r a .  
2 2 .  k w i e t n i a  p o g a r s z a  s i ę  s t a n  o g ó l n y  c h o r e g o ,  a  m i a n o ­
w i c i e  z j a w i a  s i ę  g w a ł t o w n y  b ó l  g ł o w y ,  g o r ą c z k a  d o c h o d z i  
3 9 ‘ 5 °  C ,  t ę t n o  1 0 0  r a z y  n a  m i n u t ę ,  j ę z y k  s t a j e  s i ę  s u c h y  
i o b ł o ż o n y .  N a d  k o n i u s z k i e m  s e r c a  s ł y c h a ć  w y r a ź n y  s z m e r  1 
s k u r c z o w y ,  u t r z y m u j ą c y  s i ę  w  k i e r u n k u  a o r t y ,  d r u g i  t o n  
n a d  p ł u c n ą  m o c n o  z a o s t r z o n y .  P ł u c a  n i e  o k a z u j ą  z m i a n .  
A u t o r o w i e  r o z p o z n a j ą  z a t e m  o s t r e  z a p a l e n i e  w s i e r d z i a  n a  t 
t l e  w i e w i ó r a .  2 .  m a j a  w s t r z y k n i ę t o  c h o r e m u  2  c m 3 s u r o w i c y  
p r z e c i w w i e w i ó r o w e j  ( a m e r y k a ń s k i e j ) ;  w i e c z ó r  p o  w s t r z y ­
k n i ę c i u  c i e p ł o t a  p o d n i o s ł a  s i ę  d o  3 9 ’ i °  C ,  a l e  n a  d r u g i  d z i e ń  
s p a d ł a  d o  w y s o k o ś c i  p r a w i d ł o w e j ,  i t o  n a  s t a ł e .  W s t r z y ­
k n i ę c i e  s u r o w i c y  p o w t ó r z o n o  j e s z c z e  4 .  i  7 .  m a j a ,  o b j a w y  
z e  s t r o n y  s e r c a  p o w o l i  u s t ę p o w a ł y  i w r e s z c i e  z n i k ł y .  1 8 .  
c z e r w c a  c h o r y  w y s z e d ł  z e  s z p i t a l a  u l e c z o n y .  P r z y p a d e k  t e n  
o  t y l e  j e s t  c i e k a w y ,  ż e  d o w o d z i ,  i ż  m a m y  w  r ę k u  ś r o d e k  
s k u t e c z n y  n a  o s t r e  p o w i k ł a n i a  w i e w i ó r o w e  ( z a p a l e n i e  s t a ­
w ó w ,  w s i e r d z i a ) ,  k t ó r y  w y w o ł u j e  s p a d e k  g o r ą c z k i  i u s u w a  j 
o b j a w y  o g ó l n e  i  m i e j s c o w e .  S t a h r .

P e d y a tr y a .

S c h e y  O t t o .  K u r (rubeola). ( J a h r b .  f .  K i n d h .  M a j ,  
1 9 1 0 ) .  S p o s t r z e ż e n i a  a m b u l a t o r y j n e  n a d  4 4  p r z y p a d k a m i  k u r u  
w  W i e d n i u .  W i e k  c h o r y c h  w a h a ł  s i ę  m i ę d z y  I I  m i c s .  a  1 6  
l a t a m i .  W i ę k s z o ś ć  c h o r y c h  p r z e d  w y s t ą p i e n i e m  w y s y p k i  
s k a r ż y ł a  s i ę  n a  b ó l  g a r d ł a ,  p a l e n i e  w  o c z a c h ,  n i e ż y t ,  k a s z e l ,  
c z a s e m  s t w i e r d z a n o  n i e z n a c z n ą  g o r ą c z k ę .  C z ę s t o  w y s y p k a  z j a ­
w i a ł a  s i ę  b e z  z w i a s t u n ó w ,  w y s y p k a  p r z e w a ż n i e  w y s t ę p o ­
w a ł a  p o c z ą t k o w o  n a  t w a r z y ,  s p r a w i a j ą c e j  w r a ż e n i e  z l e k k a  
o b r z ę k ł e j ,  a  p o  k i l k u  g o d z i n a c h  p r z e c h o d z i ł a  n a  c a ł e  c i a ł o .  
W y s y p k a  t r w a ł a  o d  2 4  g o d z i n  d o  5 d n i ,  w  w i e l u  p r z y p a d ­
k a c h  z a u w a ż o n o  d o s y ć  w y b i t n e  s w ę d z e n i e  s k ó r y .  G a r d ł o  
c z ę s t o  b y ł o  z l e k k a  z a c z e r w i e n i o n e ,  a l e  p l a m e k  K o p l i k a ,  t a k  
z n a m i e n n y c h  d l a  o d r y ,  n i e  n o t o w a n o  a n i  r a z u .  C o  s i ę  t y ­
c z y  g o r ą c z k i ,  t o  o b o k  p r z y p a d k ó w  b e z g o r ą c z k o w y c h  z d a ­
r z a ł y  s i ę  p r z y p a d k i  z  n i e w i e l k i e m  p o d n i e s i e n i e m  c i e p ł o t y  
( 3 7 , 5  —  3 8 , 2 ) ,  r a g  t y l k o  c i e p ł o t a  d o s z ł a  d o  3 9 , 1 .  D o  c h a r a -  1 
k t e r y s t y c z n y c h  o b j a w ó w  k u r u  p o w s z e c h n i e  b a d a c z e  z a l i ­
c z a j ą  p o w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł ó w  z a  u c h e m :  z  4 4  p r z y p a d k ó w  
w  4 2  s t w i e r d z i ł  a u t o r  p o w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h  
n i e t y l k o  z a  u c h e m ,  a l e  i  s z y j n y c h ,  p a c h o w y c h ,  p a c h w i n o ­
w y c h  i  ł o k c i o w y c h .  W  m o c z u  z m i a n  c h o r o b o w y c h  n i e  s p o ­
s t r z e g a n o .  O k r e s  u t a j e n i a  t r w a ł  o d  2 — 3  t y g o d n i .  Z a r a ź l i ­
w o ś ć  z d a w a ł a  s i ę  b y ć  m n i e j s z ą ,  n i ż  p r z y  o d r z e .  P o w i k ł a ń  
ż a d n y c h ,  p r ó c z  l e k k i e g o  z a j ę c i a  o s k r z e l i ,  n i e  b y ł o .

T .  M o g i l n i c k i .
F i n k e l s t e i n  i  M e y e r .  O m leku b iałk ow em . ( J a h r b .  

f .  K i n d e r h e i l k .  M a j  i c z e r w i e c ,  1 9 1 0 ) .
D o t y c h c z a s o w e  b a d a n i a  n i e  r o z w i ą z a ł y  d o s t a t e c z n i e  

d o b r z e  z a g a d n i e n i a  o  s z t u c z n e m  k a r m i e n i u  n i e m o w l ą t .  S t w i e r ­
d z o n o  j e d n a k  s t a n o w c z o ,  ż e  s e r n i k  m l e k a  k r o w i e g o  n i e  w y ­
w i e r a  u j e m n e g o  w p ł y w u  n a  u s t r ó j ,  a  t ł u s z c z  i c u k i e r  t y l k o  
w t e d y  d z i a ł a j ą  s z k o d l i w i e ,  g d y  j u ż  p o p r z e d n i o  d z i a ł a l n o ś ć  
j e l i t  z o s t a ł a  n a r u s z o n a .  P r z y  c i ę ż s z y c h  p o s t a c i a c h  z a b u r z e ń  
o d ż y w i a n i a  t ł u s z c z  i  c u k i e r  m l e k a  k o b i e c e g o  r ó w n i e ż  s z k o d z i ć  
m o g ą .  C z e r n y ,  S a l g e  i K e l l e r  u w a ż a j ą  t ł u s z c z  z a  c z y n ­
n i k  w y w o ł u j ą c y  b i e g u n k ę ;  t y m c z a s e m  w ł a ś n i e  u  d z i e c i  
z  c i ę ż k i e m i  z a b u r z e n i a m i  o d ż y w i a n i a  u s u n i ę c i e  t ł u s z c z u  
z  p o ż y w i e n i a  n i e  w y w i e r a  w y r a ź n i e  d o d a t n i e g o  w p ł y w u .  
L i c z n e  b a d a n i a  a u t o r ó w  w y k a z a ł y ,  ż e  p o d a w a n i e  c h u d e g o  
m l e k a  l u b  m a ś l a n k i  n i e  u s u w a ł o  f e r m e n t a c y i  j e l i t o w y c h ,  
d l a t e g o  t e ż  n i e  m o ż n a  u w a ż a ć ,  ż e b y  p i e r w o t n a  f e r m e n t a -  
c y a  t ł u s z c z o w a  b y ł a  p r z y c z y n ą  z a b u r z e ń  j e l i t o w y c h .  C h u d e  
m l e k o  ( M a g e r m i l c h )  z a w i e r a  s e r n i k  i c u k i e r  m l e c z n y .  D l a  
s t w i e i  d z e n i a ,  j a k i  w p ł y w  w y w i e r a  s e r n i k ,  d o d a w a n o  g o  w  d u ­
ż y c h  i l o ś c i a c h  d o  r o z c i e ń c z o n e g o  m l e k a  p r z y  z w y k ł e j  n i e ­
s t r a w n o ś c i ,  ( d y s p e p s i a )  i  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  n i e t y l k o  n i e  b y ł o  
p o g o r s z e n i a ,  l e c z  n a w e t  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  W p ł y w ,  . d o ­
d a t n i  l e c z n i c z y .  Z  c h w i l ą  d o d a w a n i a  c i a ł  b i a ł k o w y c h  u p o r -
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c z y w e  f e r m e n t a c y e  j e l i t o w e  p o ł ą c z o n e  z  b i e g u n k ą  p r z e c h o ­
d z i ł y ,  z j a w i a ł y  s i ę  s t o l c e  s u c h e ,  j a s n e .  W  t e n  s p o s ó b  d r o g ą  

l y y ł ą c z e n i a  u d a ł o  s i ę  w y k a z a ć ,  ż e  c z y n n i k i e m  w p ł y w a j ą c y m  
n a  o e r m e n t a c y ę  j e s t  c u k i e r  m l e c z n y .  I  r z e c z y w i ś c i e  w y s t a r ­
c z a ł o  d z i e c i o m ,  k t ó r y c h  b i e g u n k a  d z i ę k i  d o d a n i u  s e r n i k a  
w s t r z y m a ł a  s i ę ,  d o d a ć  d o  p o ż y w i e n i a  c u k r u  m l e c z n e g o ,  ż e b } r 
z n o (w u  o t r z y m a ć  w y p r ó ż n i e n i a  w o l n e  i  n i e s t r a w i o n e .  C z y n ­
n i k i e m  p i e r w o t n y m  f e r m e n t a c y i  j e s t  c u k i e r ,  a  d o p i e r o  n a  
d r u g i m  p l a n i e  s t o i  t ł u s z c z ,  k t ó r e g o  f e r m e n t a c y a  j e s t  t y l k o
0  t y l e  n i e b e z p i e c z n a ,  o  i l e  j ą  p o p r z e d z a  f e r m e n t a c y a .  w ę g l o ­
w o d a n o w a .  F e r m e n t a c y a  j e l i t o w a  z a l e ż y  r ó w n i e ż  i o d  s t o ­
p n i a  r o z c i e ń c z e n i a  s e r w a t k i ;  n a l e ż a ł o  w i ę c  d l a  u s u n i ę c i a  o b ­
j a w ó w  f e r m e n t a c y j n y c h  w y n a l e ź ć  t a k i e  p o ż y w i e n i e ,  w  k t ó -  
r e m b y  c u k r u  b y ł o  b a r d z o  m a ł o , s o l e  z n a j d o w a ł y  s w  
w  i l o ś c i  o g r a n i c z o n e j ,  a  s e r n i k  z r ^ ę l - R o n y  p r z y  d o s t a t e c z n e j  
i l o ś c i  t ł u s z c z u ,  a  p o  n a s t ą p i e n i u  p o p r a w y  d o  t e g o  p o ż y w i e ­
n i a  t n z e b a b y  b y ł o  d o ł ą c z y ć  t r u d n o  f e r m e n t u j ą c e  w ę g l o w o ­
d a n y .  T y m  w a r u n k o m  o d p o w i a d a  m l e k o  b i a ł k o w e ,  k t ó r e  
z a w i e r a ,  s e r n i k a  z  l i t r a  m l e k a  i I r 1/ ^  l i t r a  m a ś l a n k i ,  t ł u s z c z u  
z  l i t r a  m l e k a ,  c u k r u  i s o l i  z  1/ 2 l i t r a  m a ś l a n k i .  M l e k o  b i a ł ­
k o w e  m a  z a p a c h  p r z y j e m n y ,  s m a k  k w a s k o w y t e  l e k k a  p o d o b n y  
d o  m a ś l a n k i ,  t y l k o  b a r d z i e j  m d ł y  w s k u t e k  m a ł e j  i l o ś c i  c u ­
k r u .  L i t r  m l e k a  b i a ł k o w e g o  ż a w j e r a  3 7 0  j e d n c B t e k  c i e p l n y c h  
M l e k o  t o  a u t o r z y  d a w a l i  1 5 0  n i e m o w l ę t o m  p r z e z  2  l a t a  
p r z y  n i e s t r a w n o ś c i ,  d e k o m p o z y c y i  ( t e r m i n o l o g i a  F i n k e l s t e i n ą )  
z a t r u c i u ,  z a k a ż e n i a c h  p o z a j e l i t o w y c h  ( p a r e n t e r a l e  I n f e k t i o -  
n e n )  i  n o w o r o d k o m  w  p i e r w s z y c h  t y g o d n i a c h  ż y c i a .  Z  3 3  
d z i e c i ,  c h o r y c h  n a  n i e s t r a w n o ś ć ,  1 7  b y ł o  w  w i e k u  o d  1 6  
d n i  d o  6  t y g o d n i ,  2 7  o d  6  t y g o d n i  d o  3  m i e s . ,  a  t y l k o  6  
p o w y ż e j  3  m i e s . ,  c z y l i  d z i e c i  b y t y  w .  w i e k u ,  w  k t ó r y m  
k a ż d e  ż y w i e n i e  s z t u c z n e  j , e s t  r z e c z ą  r y z y k o w n ą .  P o c z ą t k o w o  
s t o s o w a n o  m a ł e  d a w k i  m l e k a  b i a ł k o w e g o  —  3 0 0  g r m  n a  
d o b ę  w  5 — 6  d a n i a c h ,  n a s t ę p n i e  w  m i a ( ę  p o p r a w y  i l o ś ć  t ę  
z w i ę k s z a n o  d o  2 0 0  g r m .  n a  k i l o g r a m  w a g i  c i a ł a  n a  d o b ę .  
Z  c h w i l ą ,  g d y  w y p r ó ż n i e n i a  b y ł y  z u p e ł n i e  d o b r e ,  z a c z y n a n o  
p o w o l i  d o d a w a ć  d o  m l e k a  b i a ł k o w i e g o  c u k i e r  w  p o s t a c i  
» N a h r z u c k e r «  S o x h l e t a ,  » N a h r m a l t o s e «  L o e f f l u n d a  l u b  m ą k ę  
s t a r s z y m  d z i e c i o m ,  p o c z ą t k o w o  i ° / 0 , a  p ó ź n i e j  d o c h o d z o n o  
d o  5 — 7 % .  P o d  w p ł y w , e m  m l e k a  b i a ł k o w e g o  l i c z b a  s t o l c ó w  
z m n i e j s z a ł a  s i ę ,  z  3 3  p r z y p a d k ó w  u  3 0  d z i e c i  j u ż  n a  3 .  d z i e ń  
s t o l c e  z  p ł y n n y c h  z m i e n i a ł y  s i ę  n a  s u c h e ,  j a s n e ,  z ł c n ż o n e  
z  m y d e ł  t ł u s z c z o w y c h  ( F e t t s f i f e n s t u l i l ) .  C i e p ł o t a  w e  w s z y s t ­
k i c h  p r z y p a d k a c h  s p a d a ł a  d o  n o r m y ,  c z a s e m  n a w e t  n i ż e j  
n o r m y ,  c o  z a l e ż a ł o  o d  z b y t  m a ł e j  i l o ś c i  w ę g l o w o d a n ó w .  P r z e z  
p i e r w s z e  3  d n i  n a s t ę p o w a ł  s p a d e k  w a g i  c i a ł a ,  w y n o s i ł  o n  
p r z e c i ę t n i e  o k o ł o  2 0 0  g r m .  i  b y k  t e m  w i ę k s z y  i m  c i ę ż s z a  
b y ł a  p o s t a ć  c h o r o b o w a  i i m  w i ę c e j  d z i e c i  o t r z y m y w a ł y  
p o p r z e d n i o  w ę g l o w o d a n ó w .  S t a n  o g ó l n y  p o c z ą t k o w o  n i e  
p o p r a w i a ł  s i ę ,  a  n a w e t  z  p o w o d u  u t r a t y  p r z e z  t k a n k i  p ł y n u
1 z m n i e j s z e n i a  H ę  w a g i  c i a ł a  w e j r z e n i e  i z a b a r w i e n i e  t w a r z y  
d z i e c k a  r o b i ł o  g o r s z < S v r a S n i e .  P o p r a w a  n a s t ę p o w a ł a  z  c h w i l ą  
z a t r z y m a n i a  s i ę  s p a d k u  w a g i  c i a ł a ,  a  s z c z e g ó l n i e j  w y b i t n i e  
W y r a ż a ł a  s i ę ,  g d y  j u ż  z a c z ę t o  d o d a w a ć  w ę g l o w o d a n y .  W o -  
g ó l e  w s z y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  d z i e c i  c h o r e  n a  n i e s t r a w n o ś ć  

■ z o s t a ł y  w y l e c z o n e .  P r z y  d e k o m p o z y c y i  s t o s o w L n o  m l e k o  
b i a ł k o w e  t y l k o  w  p r z y p a d k a c h  ś r e d n i o  c i ę ż k i c h  ( I I  s t o p i e ń  
d e k o m p o z y c y i ) ,  t o  j e s t  w  t a k i c h ,  w  k t ó r y c h  d o t y c h c z a s o w e  
m e t o d y  k a r m i e n i a  s z t u c z n e g o  p r z e w a ż n i e  z a w o d z i ł y  i w  c i ę ż ­
k i c h  p o s t a c i a c h  ( I I I  s t o p i e ń ) ,  w  k t ó ’ r y c h  w y l e c z e n i e  d z i e c i  
p o z b a w i o n y c h  p i e r s i  b y ł o  n i e m o ż l i w e .  Z  4 1  p r z y p a d k ó w  
t y l k o  w  5 n i e  m o ż n a  b y ł o  u n i k n ą ć  z e j ś c i a  ś m i e r t e l n e g o ;  
w  3 6  z a ś  n a s t ą p i ł o  z u p e ł n e  w y l e c z e n i e ,  z  t y c h  2 9  d z i e c i  
b y ł o  m ł o d s z y c h ,  n i ż  3  m i e s i ą c e .  O k r e s  p o p r z e d z a j ą c y ,  k i e d y  
b e z s k u t e c z n i e  s t ó S o w a n o  i n n e  m e t o d y  ż y w i e n i a ,  t r w a ł  d o ­
s y ć  d ł u g o , ,  u  2 0  d z i e c i  d ł u ż e j  n i ż  4  t y g o d n i e .  S t r a t a  n a  w a ­
d z e  t e g o  o k r e s u  w y n o s i ł a  w  9  p r z y p a d k a c h  p o n a d  4 0 0  g r m . ,  
a  r a z  n a w e t  1 0 0 0  g r m .  T y l k o  3  r a z y  m l e k o  b i a ł k o w e  b y ł o  
s t o s p w a n e  b e z  u p r z e d n i e g o  w - y p u ó b o w a n i a  i n n y c h  m e t o d  
ż y w i e n i a  i t o  w  p r z y p a d k a c h  t y p o w y c h .  Z  3 6 *  p r z y p a d k ó w  
3 1 r a z y  p o p r a w a  w y p r ó ż n i e ń  n a s t ą p i ł a  i u ż  n a  3  d z i e ń .  
C i e p ł o t a ,  j a k  i  p r z y  n i e s t r a w n o ś c i ,  b y ł a  p o c z ą t k o w o  p o n i ż e j  
n o r m y ,  s p a d e k  w a g i  c i a ł a  t r w a ł  r ó w n i e ż  ś r e d n i o  3  d n i .

S t a n  o g ó l n y  c h o r y c h  n a  r a z i e  p o g a r s z a ł  s i ę ,  s z c z e g ó l n i e j  
w y b i t n i e  w y r a ż a ł o  s i ę  t o  w  u t r a c i e  s p r ę ż y s t o ś c i  s k ó r y  i  w  z a ­
b a r w i e n i u  z i e ' m i s t e m  p o l i c z k ó w ,  o s ł a b i e n i e  z w i ę k s z a ł o  s i ę .  
P o p r a w a  n a s t ę p o w a ł a  n i e c o  w a l n i e j  i  z d r o w i e n i e  t r w a ł o  
d ł u ż e j ,  n i ż  p r z y  n i e s t r a w n o ś c i .  P r z y  z a t r u c i u  ( i n t o k s y k a c y i )  
m l e k o  b i a ł k o w e  s t o s o w a n o  1 6  r a z y  i t y l k o  r a z  j e d e n  z  w y ­
n i k i e m  u j e m n y m .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  d z i e c i  s z y b k o  p o ­
w r a c a ł y  d o  z d r o w i a .  N o w o r o d k o m  a u t o r z y  p o d a w a l i  m l e k o  
b i a ł k o w t e  2 9  r a z y  i j a k k o l w i e k  w y n i k i  b y ł y  d o s y ć  d o b r e ,  
t o  j e ę l n a k  m e t o d y  t e j  w  t y m  p r z y p a d k u  n i e  z a l e c a j ą .

Z a  t o  n a  z a s a d z i e  2 8  p r z y p a d k ó w  c i ę ż k i c h  z a k a ż e ń  
p o z a j e l i t o w y c h  a u t o r z y  d o s z l i  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  m l e k o  
b i a ł k o w e ,  z m n i e j s z a j ą c  d o  m i n i m u m  f e r m e n t a c y ę  k i s z k o w ą ,  
w y j ą t k o w o  d o d a t n i o  w p ł y w a  n a  p r z e b i e g  i  z e j ś c i e  c h o r o b y  
z a k a ź n e j .  B a d a n i a  p o w y ż s z e  u p o w a ż n i a j ą  d o  u w a ż a n i a  m l e k a  
b i a ł k o w e g o  z a  ś r o d e k  J a e z n i c z y ,  k t ó r y  u m i e j ę t n j e  s t o ­
s o w a n y ,  m o ż e  d a ć  d o b r e  w y n i k i  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  
w  k t ó r y c h  d o t y c h c z a s o w e  r t i j ę t o d y  k a r m i e n i a  s z t u c z n e g o  
z a w o d z i ł y .  T .  M o g i l n i c k i .

Higiena.

P i  e s  e n .  Znaczenie szkolno-higieniczne białkom oczu  
lord o tyczn eg o. ( W i e n .  k l i n .  W o c h .  N r  1 .  1 9 1 1 ) .  P i e s e n  
p r z y  b a d a n i u  c h ł o p c ó w  w  s z k o l e  m i ę d z y  9 — 1 5  r o k i e m  ż y ­
c i a  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  b a r d z o  c z ę s t o ,  w y w o ł a ć  m o ż n a  u  n i c h  
b i a ł k o m o c z  p r z e z  n a d m i e r n e  w y p r o s t o w a n i e  k r ę g o s ł u p a  k u  
p r z o d o w i  ( l o r d o s i s j )  n p .  p r z e z  z a ł o ż e n i e  r ą k  k u  t y ł o w i  i  s i e ­
d z e n i e  l u b  s t a n i e  w  t e j  w y p r ę ż o n e j  p o s t a w i e  c z a s  p e w i e n  
A  j e d n a k  t e n  s p o s ó b  g i m n a s t y k ;  b y w a  n i e r a z  s t o s o w a n y  
w  s z k o ł a c h  c e l e m  r w p u k l a n i a  k l a t k i  p i e r s i o w e j  i u s u w a n i a  
s k r z y w i e ń  k r ę g o s ł u p a .  W o b e c  m o ż l i w o ś c i  w y s t ę p o w a n i a  
p r z y t e m  b i a ł k o m o c z u ,  n a l e ż y  t a k i e j  g i m n a s t y k i  s u r o w o  z a ­
k a z a ć  w  s z k o ł a c h  i p o u c z y ć  o  t e m  n a u c z y c i e l i .  K l ę s k

K ó n i g  i S p l i t  t b e r g e r .  Znaczenie m ięsa  r y ­
b ie g o  ja k o  ś r o d k a  s p o ż y w c z e g o .  Z t s c h r .  f .  U n t e r s u c h .  d .  
N a h r g .  u .  G e n u s s m i t t e l  T o m  1 8 .  Z .  9 .  W  l a t a c h  1 9 0 5  
i 1 9 0 6 ,  g d y  z a p o t r z e b o w a n i e  m i ę s a  w  N i e m c z e c h  b y ł o  z w i ę ­
k s z o n e ,  n a s u w a ł o  s i ę  n i e j e d n o k r o t n i e  p y t a n i e ,  c z y  n i e  d a ł o b y  
s i ę  w  w i ę k s z y m  n i ż  d o t y c h c z a s  s t o p n i u  z a s t ą p i ć  d l a i  ż y ­
w i e n i a  l u d z i  m i ę s a  r y b a m i .  P r a c a  n i n i e j s z a  j e s t  s t r e s z c z e ­
n i e m  o b s z e r n e m  k s i ą ż k i ,  w y d a n e j  p r z e z  a u t o r ó w  i  z a t y t u ­
ł o w a n e j  »  Z n a c z e n i e  g o s p o d a r s t w a  r y b n e g o  d l a  z a o p a t r y ­
w a n i a  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  w  m i ę s o * .  P r a c a  t a  r o z p a d a  
s i ę  n a  t r z y  o d r ę b n e  d z i a ł y ,  n o s z ą c e  t y t u ł y :  1 )  O b e c n e  z u ­
ż y c i e  m i ę s a  r y b i e g o .  2 )  S p o s o b y  k o n s e r w o w a n i a  m i ę s a  r y ­
b i e g o  i i c h  w p ł y w  n a  n i e .  3 )  S k ł a d  i w a r t o ś ć  o d ż y w c z a  
m i ę s a  r y b i e g o .  Z  p i e r w s z y c h  d w ó c h  c z ę ś c i  u w z g l ę d n i ę  f a k t a  
n a j i s t o t n i e j s z e  z e  w z g l ę d u  n a  c e l  n i n i e j s z e g o  s t r e s z c z e n i a .

R o c z n e  z u ż y c i e  r y b  w y n o s i  w  N i e m c z e c h  n a  g ł o w ę  
l u d n o ś c i  6 , 8  k g .  z  c z e g o  p r z y p a d a  n a  r y b y  m o r s k i e  o k o ł o  
6  k g .  W  l i c z b i e  p o w y ż s z e j  p r z y p a d a  n a  r y b y  ś w i e ż e  o k o ł o  
2 , 2 3  k g . ,  w  t e m  n a  m o r s k i e  1 , 5 6  k g . ,  z a ś  r z e c z n y c h ,  s t a w o ­
w y c h  i  t .  d .  0 , 6 7  l i g .  O d l i c z a j ą c  n a  c z ę ś c i  n i e j a d a l n e  r y b y  —  
g ł o w ę ,  t r z e w i a ,  o ś c i ,  o k o ł o  4 0 — 6 o ° / 0 w a g i  r y b y ,  p r z y j m u j ą  
a u t o r o w ł e  r o c z n e  z u ż y c i e  m i ę s a  r y b  n a  g ł o w ę  l u d n o ś c i  n a  
3 , 5 — 4  k g .  R o c z n e  z u ż y c i e  m i ę s a  z w i e r z ę c e g o  —  b e z  d o ­
d a t k ó w  —  p r z y j m u j ą  a u t o r o w i ę ,  n a  3 0  k g .  n a  g ł o w ę ;  z u ­
ż y t e  p r z e t o  m i ę s o  r y b i e  e t a n o w i  d J s — ' / 10 c z ę ś c i  c a ł e j  i l o ś c i  
s p o ż y t e g o  m i ę s a .  W  d r u g i e j  c z ę ś c i  p r a c y  p o  o m ó w i e n i u  
s p o s o b ó w  k o n s e r w o w a n i a  r y b  p o d a j ą  a u t o r o w i e  w y n i k i  d o ­
ś w i a d c z e ń  i b a d a ń  n a d  s t r a t ą  w  s k ł a d z i e  c h e m i c z n y m ,  o r a z  
z m i a n a m i ,  z a c h o d z ą c e m i  w  k o n s e r w a c h  r y b n y c h  p o d  w p ł y ­
w e m  p r z y r z ą d z a n i a  k o n s e r w .  D o s y ć  z n a c z n a  i l o ś ć  a z o t u  —  
z w ł a ą z c z a  z w i ą z a n e g o  z  z a s a d a m i  —  p r z e c h o d z i  d o  p o s o k . ,  
o t a c z a j ą c e j  r y b y ¥  p ł y n u  z a t e m  n i e s n ^ ż y w a n e g o .  L i t r  p o s o k i  
z e  ś l e d z i  z a w i e r a ł  0 , 9 4 %  a z o t u  a l b u m i n u  o d p o w i a d a j ą c e g o  
5 , 9  g r .  b i a ł k a  s u r o w i c z e g o ,  o r a z  5 , 2 7  g r .  a z o t u  z a s a d o w e g o .  
P o d  w p ł y w e m  k o n s e r w o w a n i a  z a c h o d z ą  p r z e t o  z m i a n y  d o ­
s y ć  z n a c z n e  w  w a r t o ś c i  o d ż y w c z e j  s u r o w e g o  m i ę s a  r y b .

Z  o m a w i a n e g o  w  t r z e c i e j  c z ę ś c i  p r a c y  s k ł a d u  c h e m i ­
c z n e g o  z a s ł u g u j ą  n a  n a j w i ę k s z ą  u w a g ę  z w i ą z k i  a z o t o w e , . z a ­
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w a r t e  w  m i ę s i e  r y b  i  p o r ó w n a n i e  i c h  i l o s ' c i o w e  z  m i ę s e m  
w o ł o w e m  i c i e l ę c e m ,  z e s t a w i o n e  w  n a s t ę p u j ą c e j  t a b l i c y :
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£ £ £
M i ę s o  w o ł o w e 74,45 3,55 0 , 2 9 0 , 1 7 o ,44 2 , 6 5

»  c i e l ę c e 7 8 , 1 6 3 , 2 4 0 , 1 3 0,13 0 , 3 1 2 , 5 7
S z t o k f i s z  . . . . 9 , 0 2 14,47 0 , 2 5 1 , 0 6 1 , 0 1 1 2 , 2 5
S z c z u p a k  . . . . 78,73 3,34 0 , 4 1 0 , 2  5 0,47 2 , 3 1
K a r p . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 73,34 3,28 0 , 2 3 0 , 2 1 0 , 4 2 2 , 4 2
Ł o s o ś  r z e c z n y 67T 5 3,68 0 , 1 9 0 , 1 5 0 , 5 2 2 , 8 2
Ś l e d ź  m a r y n o w a n y  . 58,58 3,12 0 , 1 4 o ,39 o ,79 1 , 8 0

»  M a t j e s  . 6 2 , 6 1 3d 2 0 , 1 4 0 , 3 0 o ,59 2 , 9 9
»  w  b u l i o n i e 6 6 , 0 7 3, t o 0 , 0 7 0 , 1 8 0,79 2 , 0 6

S k ł a d  p i e r w i a s t k o w y  m i ę s a  r y b i e g o ,  w y t r a w i o n e g o  
z  t ł u s z c z u ,  o d p o w i a d a  s k ł a d o w i  m i ę s a  i n n y c h  z w i e r z ą t ,  j e ­
d y n i e  z a w a r t o ś ć  w ę g l a  z d a j e  s i ę  b y ć  w  n i e m  w i ę k s z ą .  T e m u  
t e ż  o d p o w i a d a  w i ę k s z a  w a r t o ś ć  c i e p l i k o w a ,  s t w i e r d z o n a  b a ­
d a n i e m  k a l o r y m e t r y c z n e * ;  m i ę s o  r y b i e  5 7 0 0  k a l . ,  w o ł o w e  
5 6 5 7  k a l . ,  c i e l ę c e  5 6 2 8  k a l .  S k ł a d  p i e r w i a s t k o w y  i w a r t o ś ć  
c i e p l i k o w a  t ł u s z c z u  r y b i e g o  o d p o w i a d a  w ł a s n o ś c i o m  p ł y n ­
n y c h  t ł u s z c z ó w  z w i e r z ę c y c h .  Z  d o ś w i a d c z e ń  n a d  t r a w i e n i e m  
m i ę s a  r y b i e g o  w y n i k a ,  ż e  j e s t  o n o  s t r a w n e  n a  r ó w n i  z  m i ę ­
s e m  z w i e r z ą t  h o d o w l a n y c h .  R z e k o m ą  n i e s t r a w n o ś ć  m i ę s a  
r y b i e g o  t ł o m a c z y ć  n a l e ż y  t e m ,  ż e  w i e l u  o s o b o m  s m a k  j e g o  
n i e  o d p o w i a d a  i  d o  s t a ł e g o  s p o ż y w a n i a  n i e  z a c h ę c a . ‘M i ę s o  
r - y b i e ,  z a w i e r a j ą c e  w i ę k s z ą  i l o ś ć  w o d y  w  s t a n i e  ś w i e ż y m ,  
w y m a g a  k r ó t s z e g o  g o t o w a n i a ,  p r z y c z e m  z n a c z n i e  m n i e j  
( 5  —  I 5 ° / o )  t r a c i  w o d y  o d  m i ę s a  b y d l ę c e g o  ( 4 0 — 4 3 ° / 0 ) ;  p r a ­
g n ą c  p r z e t o  d o s t a r c z y ć  p o ż y w i e n i e m  z  r y b y  r ó w n ą  i l o ś ć  
s k ł a d n i k ó w  o d ż y w c z y c h ,  j a k  m i ę s e m  b y d l ę c e m ,  s p o ż y ć  j e  
n a l e ż y  w  i l o ś c i  w i ę k s z e j ,  n i e r a z  b l i z k o  t r z y k r o t n i e .  S p o ż y ­
w a j ą c  i l o ś c i  m n i e j s z e  o d c z u w a  s i ę  w k r ó t c e  p o  j e d z e n i u  
u c z u c i e  g ł o d u .  K o n s e r w y  r y b n e ,  z a w i e r a j ą c e  m n i e j s z ą  i l o ś ć  
w o d y ,  n i e  w y m a g a j ą  n a d d a t k u .  C e n a  r y b  w ó d  s ł o d k i c h ,  
u w z g l ę d n i a j ą c  w  n i c h  4O ° /0 o d p a d k ó w ,  o d p o w i a d a  w  N i e m ­
c z e c h  w  p r z y b l i ż e n i u  c e n i e  m i ę s a  w o ł o w e g o  i  c i e l ę c e g o ,  
g d y  m i ę s o  z w y k ł y c h  r y b  m o r s k i c h  p r z e c i ę t n i e  o  p o ł o w ę  
j e s t  t a ń s z e ;  r y b y  m o r s k i e  p r z e t o  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  m i ę s o  
n a j t a ń s z e ,  n a d a j ą c e  s i ę  d o  z a o p a t r z e n i a  s z e r s z y c h  k ó ł  l u d n o ­
ś c i .  Z e  s t r o n y  m i ę s a  r y b i e g o  n i e  g r o z i  z d r o w i u  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  w i ę k s z e ,  a n i ż e l i  z e  s t r o n y  m i ę s a  i n n y c h  z w i e r z ą t .

L .  B i e r .
A .  v .  D e  g e n .  N asiona lulku w  m ak u. ( Z e i t s c h r .  f .  

U n t e r s u c h .  d .  N a h r g .  u .  G e n u s s m i t t e l  T .  1 9 ) .  W  l i c z n y c h  
p r ó b a c h  m a k u ,  p o c h o d z ą c e g o  z  R o s y i ,  s t w i e r d z o n o  n a s i o n a  
l u l k u  ( h y o s c y a m u s  n i g e r ) ,  k t ó r e g o  o b e c n o ś ć  w  m a k u  n a ­
l e ż y  t ł o m a c z y ć  s p o s o b e m  z b i o r u ;  k o s z e n i e  i  m ł ó c e n i e  m a k u  
z a n i e c z y s z c z o n e g o  r o ś l i n a m i  o b c e m i .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  
s t w i e r d z o n o  l u l k u  w a g o w o  1 , 7 ° / 0 . P r z y j m u j ą c  w  n a s i o n a c h  
l u l k u  z a w a r t o ś ć  h y o s c y a m i n y  n a  0 , 5 2 ° / 0 , n a l e ż a ł o b y  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  o b j a w ó w  z a t r u c i a  p r z y  u ż y w a n i u  m a k u ,  z a w i e ­
r a j ą c e g o  w  1 0 0  g r .  7 7 , 5  n a s i o n  l u l k u ;  p r z y  0 , 1 5 %  n a s i o n  
b y ł o b y  i c h  w  i o o  g r .  1 3 7  s z t u k .  N i e  m o ż n a  t w i e r d z i ć ,  b y  
o l e j  w y c i ś n i ę t y  z  t a k  z a n i e c z y s z c z o n e g o  m a k u  n i e  b y ł  t r u ­
j ą c y m ,  g ł ó w n ą  i l o ś ć  a l k a l o i d u  z a w i e r a ć  j e d n a k  b ę d z i e  m a ­
k u c h  w y t ł o c z o n y .  L .  B i e r .

R o t h e n f u s s e r .  J a k ą  w a r t o ś ć  dla o ce n y  mleka  
p o sia d a  stw ierd z en ie  w niem obecności k w a s u  azoto­
w e g o .  ( Z e i t s c h r .  f .  U n t e r s u c h .  d .  N a h r g s .  u .  G e n u s s m i t t e l  
T o m  1 8 .  Z .  6 ) .  Z a  p o m o c ą  p r ó b y  z  d i f e n y l a m i n ą  w  r o z -  
c z y n i e  z g ę s z c z o n e g o  i c z y s t e g o  k w a s u  s i a r k o w e g o  m o ż n a  
w  s e r w a t c e  m l e k a ,  o t r z y m a n e j  n a j l e p i e j  s p o s o b e m  A c k e r -  
m a n a ,  s t w i e r d z i ć  1 c z ę ś ć  a z o t a n u  p o t a s o w e g o ( =  0 , 5 3  c z ę ś c i  
N 2 0 5)  W  i 0 0 0 0 0  m l e k a .  T o  s a m o  o d n o s i  s i ę  i  d o  a z o t y ­
n ó w .  D o ś w i a d c z e n i a  z  r o z m a i t e m i  w i ę k s z e m i  n a c z y n i a m i ,  
s ł u ż ą c e m i  d o  p r z e w o z u  m l e k a ,  o p r ó ż n i a n e m i  p o s p i e s z n i e  
z  w o d y  o p ł u c z y n o w e j ,  s t w i e r d z i ł y ,  ż e  n a  1 l i t r  z a w a r t o ś c i  
n a c z y n i a  p o z o s t a j e  w  n i e m  ś r e d n i o  0 , 8 4  c m 3 w o d y .  G d y b y

n a w e t  i l o ś ć  t a  b y ł a  i o - k r o t n i e  w i ę k s z a ,  w y n o s i ł a  z a t e m  
1 c m .  w o d y  n a  1 l i t r  m l e k a ,  t o  z a w a r t o ś ć  w  n i e j  k w a s u  
a z o t o w e g o ,  a b y  u j a w n i ć  s i ę  m i a ł a  z a p o m o c ą  p o w y ż s z e j  b a r ­
d z o  c z u ł e j  p r ó b y ,  m u s i a ł a b y  b y ć  b a r d z o  z n a c z n ą ,  w o d a  z a ś  
u ż y t a  d o  p ł u k a n i a  z e  s t a n o w i s k a  z d r o w o t n e g o  b a r d z o  z ł ą .  
Z  o b e c n o ś c i  a z o t a n ó w  w  s e r w a t c e  m l e k a  n a l e ż y  w n o s i ć  
a l b o  o  z n a c z n i e j s z y m  d o d a t k u  d o ń  w o d y ,  a l b o  o  d o d a t k u  
w o d y  z d r o w i u  s z k o d l i w e j  —  g n o j ó w k i  —  w  i l o ś c i  w i ę k s z e j  
l u b  m n i e j s z e j .  W  m l e k u ,  u z y s k a n e m  p o d c z a s  p r ó b y  s t a j e n -  
n e j ,  n i e  u d a ł o  s i ę  s t w i e r d z i ć  a z o t a n ó w  a n i  a z o t y n ó w ,  o b e ­
c n o ś c i  i c h  n i e  m o ż n a  b y ł o  r ó w n i e ż  s t w i e r d z i ć  p r z y  r o z m a i ­
t y m  s p o s o b i e  ż y w i e n i a  b y d ł a  n a w e t  p o  p o d a w a n i u  s a l e t r y ,  
j a k  r ó w n i e ż  p r z y  d o m i e s z c e  k a ł u  k r o w i e g o .  L .  B i e r .

Zapiski lecznicze, n ow e leki, sp o so b y  
i narzędzia.

C y k lo f o r m  z a l e c a  g o r ą c o  S t r a u s s  j a k o  d z i e l n y  ś r o d e k  
z n i e c z u l a j ą c y ,  z w ł a s z c z a  w  m a ś c i  5 — I O ° / 0 , p r z y  g u z a c h  
k r w a w n i c z y c h ,  w r z o d a c h  g o l e n Ł j f o p a r z e l i n a c h ,  r o z p a d l i n a c h  
s k ó r y  i o d b y t u  i  t .  p .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  N r  5 0 ,  
1 9 1 0 ) .  A ,

P rz y  w s t r z y k iw a n iu  przed laparotom iam i k w a s u  
n u k l e i n o w e g o  n i e  s p o s t r z e g a l i  A s c h n e r  i G r a ń  z u p e ł n i e  w y ­
b i t n y c h  w y n i k ó w  c o  d o  u o d p o r n i e n i a  u s t r o j u .  ( M i t t .  a .  d .  
G r e n z g e b .  2 2 .  I . ) ,  K .

P r z y  chiru rgiczn ej g r u ź lic y ,  z w ł a s z c z a  p r z y  p r z e t o k a c h  
i  r o p n i a c h ,  p o l e c a  W r e d e n  p o d a n e  p r z e z  C a l o t a  w s t r z y k i ­
w a n i a  Ą a m f o r - n a f t o l u  ( 2 :  1 ) ,  a  ś r ó d m i ą ż s z o w o  w s t r z y k i w a ­
n i a  z a w i e s i n y  g l i c e r y n o w e j  t e g o  ś r o d k a  ( 1  K .  N :  2 — 5 g l i ­
c e r y n y ) .  ( Z f t .  f .  o r t h o p .  C h i r .  2 1 .  I V . ) .  A .

Do odosobnien ia  n e r w u  lub ś c ię g n a  p o  p l a s t y c e  
c e l e m  z a p o b i e ż e n i a  z r o s t o m  z  s ą s i e d z t w e m ,  p o l e c a  W i e r z e -  
j e w s k i  z w y k ł y  k o n d o m ,  k t ó r y  n a j p i e r w  k ł a d z i e  d o  1 0 ° / 0 
f o r m a l i n y  n a  1 2  g o d z i n ,  p o t e m  d o  w o d y ,  n a s t ę p n i e  g o t u j e  
1 0 — 1 5  m i n u t  i  p r z e c h o w u j e  w  9 5  ° / 0 a l k o h o l u .  ( M e d i z i n .  
K l i n i k  N r  4 9 ) .

O bustronne zw ichnięcie o b o jc z y k ó w  s p o s t r z e g a ł  R i e -  
d i n g e r  p o  z g n i e c e n i u  b a r k ó w ,  p o  j e d n e j  s t r o n i e  p r z e d  m o ­
s t e k ,  p o  d r u g i e j  n a d  w y r o s t e k  b a r k o w y  ( a k r o m i o n ) .  ( A r c h .  
f .  O r t h o p .  I X .  I . ) .  A .

Za d o zw o lo n ą  g r a n ic ę  d łu g o śc i  w y c ię c ia  je lita  b e z  
w i ę k s z e j  s z k o d y  d l a  o p e r o w a n e g o  u w a ż a  D e n k  c z t e r y  m e ­
t r y .  P r z e k r o c z e n i e  t e j  g r a n i c y  p r z y p ł a c a  z w y k l e  o p e r o w a n y  
( n i e r a z  d o p i e r o  w  p e w i e n  c z a s )  ś m i e r c i ą .  ( M i t t .  a .  d .  G r e n z ­
g e b .  2 2 .  I . ) .  K .

W  leczeniu w y n ic o w a n ia  p ęch erza  p o l e c a  M a k k a s  
n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  W y o s a b n i a  j e l i t o  ś l e p e  i w s z y w a  w y ­
r o s t e k  r o b a c z k o w y  w  p o w ł o k i ,  a  n a  d r u g i e m  p o s i e d z e n i u  
o d ł ą c z a  p ę c h e r z  i  w s z c z e p i a  g o  r a z e m  z  m o c z o w o d a m i  d o  
w y o s o b n i o n e g o  j e l i t a  ś l e p e g o .  M o c z  o d c h o d z i  p o t e m  n a  
z e w n ą t r z  p r z e z  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y .  R o l o f f  p o l e c a  s p o s ó b  
p o d o b n y ,  l e c z  z e  w s z c z e p i e n i e m  w y r o s t k a  d o  o d b y t n i c y .  
( Z b l t .  f .  C h i r .  N r  3 8  i 4 3 ) .

T y m c z a s o w e  w y ja ł a w i a n i e  k ob iety  ( n .  p .  p r z y  g r u ­
ź l i c y )  p o l e c a  B u c u r a .  J a j n i k  u m i e s z c z a  s i ę  w  k i e s z o n c e  
w i ę z a d ł a  s z e r o k i e g o ,  k t ó r ą  s i ę  z a s z y w a .  K a ż d e j  z a ś  c h w i l i  
m o ż n a  z n ó w  j a j n i k  w y d o b y ć  i  u c z y n i ć  d o s t ę p n y m  d l a  p l e ­
m n i k ó w .  ( W i e n e r  k l i n .  W o c h s .  N r  4 6 ,  1 9 1 0 ) .

Z a m ra ża n ie  b ezw odnik iem  k w a s u  w ę g l o w e g o  p o l e ­
c a j ą  H a r m a n  i M o r t o n  d o  l e c z e n i a  z n a m i o n ,  ( n i e r a z  w y ­
s t a r c z a  j e d n o  z a m r o ż e n i e  p r z e z  4 0  s e k u n d ) ,  o r a z  d o  l e c z e ­
n i a  j a g l i c y  ( r a z  w  t y d z i e ń  1 5  s e k u n d ) .  ( S e c t .  o t  O p h t a l .  7 8 .  
B r i t .  M e d .  A s . ) .  A .

P rzew lek łe  za p a rc ie  stolca l e c z y  L i p o w s k i  l e w a t y ­
w a m i  z  p a r a f i n y .  P o s t ę p u j e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  u ł o ż y w s z y  
c h o r e g o  n a  c z w o r a k a c h ,  w p r o w a d z a  2 0 0  c m 3 p a r a f i n y  t o -
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p l i w e j  p r z y  3 7 — 3 8 ° .  Z w y k l e  j u ż  d r u g i e g o  d n i a  s t o l e c  b y w a  
p r a w i d ł o w y ,  ( e w .  p o  w l a n i u  r o z c z y n u  s o l i ) .  W  t e n  s p o s ó b  
p o s t ę p u j e  s i ę  p r z e z  8 — 1 0  d n i ,  p o c z e n i  z m n i e j s z a  s i ę  i l o ś ć  
p a r a f i n y  d o  1 0 0  c m 3, a  p o  1 0  d n i a c h  s t o s u j e  s i ę  l a w a t y w y  
t y l k o  c o  d r u g i  d z i e ń ;  z w y k l e  w  c i ą g u  k i l k u  t y g o d n i  n a s t ę ­
p u j e  w y l e c z n i e .  P a r a f i n a  o s ł a n i a  b ł o n ę  ś l u z o w ą  i  z a t r z y ­
m u j e  w e s s a n i e ,  a  w i ę c  z a g ę s z c z a n i e  s i ę  z b y t n i e  s t o l c a .  
( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  N r  5 0 ,  1 9 1 0 ) .  A .

N ie d o w ła d  p rz e łyk u  o p i s u j ą  H o l z k n e c h t  i O l b e r t .  
C i e r p i e n i e f f c o ,  z r e s z t ą  n i e  s p r a w i a j ą c e  w i ę k s z y c h  p r z y p a d ł o ś c i ,  
c e c h u j e  p e w n e  u t r u d n i e n i e  s p o ż y w a n i a  m n i e j s z y c h  i l o ś c i  
p o t r a w  p a p k o w a t y c h ,  n a t o m i a s t  p ł y n y ,  w i ę k s z e  i l o ś c i  p a p k i  
i c i a ł a  t w a r d s z e  p r z e c h o d z ą  d o b r z e .  S p r a w ę  w y k r y w a  z w y ­
k l e  b a d a n i e  r e n t g e n o w s k i e .  ( Z e i t s c h r .  f .  k l i n .  M e d .  7 1 ) .  A .

Sprawy T ow arzystw  naukow ych.

W y d z i a ł  lek a rsk i T o w a r z y s t w a  P rz y jac ió ł  Nauk  

w  Poznaniu.
Zebranie z d. 11 listopada 1910 r.

P r e z e s  R a d c a  D r  F r a n c i s z e k  C h ł a p o w s k i  z a g a j a  z e ­
b r a n i e ,  p o ś w i ę c a j ą c  k i l k a  s ł ó w  c z c i  d l a  z g a s ł e g o  n i e d a w n o  
ś .  p. k s .  P a t r o n a  W a w r z y n i a k a ,  k t ó r e g o  p a m i ę ć  u c z c z o n o  
p r z e z  p o w s t a n i e .  N a s t ę p n i e  z a w i a d a m i a ,  ż e  z a p r o s i ł  z  o d c z y ­
t e m ;  » 0  k o l o i d a c h *  p .  P r o f .  Z a w i d z k i ^ g o  z  D u b l a n .  K o l .  
L a z a r  e w i c z  w s p o m i n a  o  j u b i l e u s z u  P r o f .  N a p o l e o n a  C y ­
b u l s k i e g o ,  n a  k t ó r e g o  c z e ś ć  w y d a n y  z o s t a n i e  o s o b n y  n u ­
m e r  » N o w i n  i e k a r s k i c h « .

N a s t ę p n i e  k o l .  R a d c a  C h ł a p o w s k i  w y g ł a s z a  o d c z y t :
0  horm onach.

B r o w n - S ć c ą u a r d  d a ł  p i e r w s z y  p o c h o p  d o  o r g a n o t e -  
l a p i i .  Z n a m y  g r u c z o ł y ,  w y d z i e l a j ą c e  t y l k o  d o  k r w i ,  a l b o  
t a k i e ,  k t ó r e  w y d z i e l a j ą  i d o  k r w i  i n a  z e w n ą t r z .  P i e r w s z e  
( j a k  n a d n e r c z e ,  g r u c z o ł  t a r c z o w y )  d a d z ą  s i ę  p r z e s z c z e p i ć .  
N a j l e p i e j  d o t ą d  z b a d a n o  w p ł y w  a d r e n a l i n y  n a  c i ś n i e n i e  k r w i
1 w y d z i e l a n i e  c u k r u  w  m o c z u .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  w i e m y ,  ż e  
n a  c u k r o m o c z  t a m u j ą c o  o d d z i a ł u j e  s o k  t r z u s t k i .  T e n  a n t a ­
g o n i z m  u s t r o j u  c h r o m o c h i o n n e g o  a  t r z u s t k i  o d n o s i  s i ę  t a k ż e  
d o  c i a ł  b i a ł k o w a t y c h .  R ó w n i e ż  c i e k a w y  a n t a g o n i z m  i s t n i e j e  
m i ę d ^ p  a d r e n a l i n ą ,  a  p i l o k a r p i n ą  c o  d o  e o z y n o f i l i i .  A d r e n a ­
l i n a  j e s t  h o r m o n e m ,  z a l e ż n y m  o d  n e r w u  j y s p ó ł c z u l n e g o .  
F a l t a  n a  m o c y  p o w y ż s z y c h  s p o s t r z e ż e ń  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  
ż e  c h o d z i  o  p r z e w a g ę  w p ł y w ó w  s y m p a t y c z n y c h  n a d  a u t o ­
n o m i c z n e m u

W  d a l s z y m  c i ą g u  z r o b i o n o  s p o s t r z e ż e n i a ,  ż e  p r z y  z a -  
c h o r z e n i a c h  p r z y s a d k i  n a s t ę p u j e  l i m f o c y t o z a .  S p o ż y w a n i e  
g r u c z o ł ó w  t a r c z o w y c h  w y w o ł u j e  s c h u d n i ę c i e  w  n i e k t ó r y c h  
p o s t a c i a c h  o t y ł o ś c i  U  z w i e r z ą t  b e z  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  
a d r e n a l i n a  n i e  w y w o ł u j e  c u k r o m o c z u .  P o d c z a s  g d y  w y c i ą g  
z  c a ł e g o  g r u c z o ł u  w y w o ł u j e  c u k r o m o c z ,  w y c i ą g  z  s u b s t a n c j  i 
r d z e n i o w e j  n a d n e r c z y  n i e  w y w i e r a  t ^ o  d z i a ł a n i a .  B a r d z o  
c i e k a w e  j e s t  s p o s t r z e ż e n i e  F r a n k i  H o c b w a r t a ,  ż e  p r z y  n o ­
w o t w o r a c h  c i a ł a  s z y s z k o w a t e g o  o b j a w i a  s i ę  p r z e d w c z e s n y  
r o z r o s t  n a r z ą d ó w  p ł c i o w y c h .  O d w r o t n i e  w y t r z e b i e n i e  p r z y ­
c z y n i a  s i ę  d o  r o z r o s t u  p r z y s a d k i .  P o  w y ł u s z c z e n i u  g r u c z o ł u  
t a r c z o w e g o  z a n i k a j ą  c z ę ś c i  r o d n e .  W a ż n e  s ą  s t o s u n k i  w s z y s t ­
k i c h  t y c h  g r u c z o ł ó w  d o  g r a s i c y .  D o c h o d z i m y  n a  m o c y  
t y c h  b a d a ń  d o  p o j ę c i a  d y s p o z y c y i  w z g l .  d y s k r a z y i .

D y s k u s y a .
K o l .  D z i e m b o w s k i :  N i e t y l k o  g r u c z o ł y  w y d z i e l a j ą  h o r ­

m o n y .  T a k ż e  k a ż d y  i n n y  n a r z ą d  ( n p .  ż o ł ą d e k  w y d z i e l a  h o r ­
m o n y ,  w p ł y w a j ą c e  n a  r u c h  k i s z e k )  w y t w a r z a  p e w n e  p i e r ­
w i a s t k i ,  w p ł y w a j ą c e  n a  i n n e .  W s k a z a n i e m  p o d a w a n i a  g r u c z o ł u  
t a r c z o w e g o  p r z y  o t y ł o ś c i  s ą  p e w n e  z m i a n y  s k ó r y  i d z i e ­
d z i c z n o ś c i .  F a l t a  s ł u s z n i e  t w i e r d z i ,  ż e  g r u c z o ł  t a r c z o w y  m a  
W p ł y w  n a  r o z r o s t  k o ś c i .

K o l .  F r .  Z a k r z e w s k i :  Z d a j e  s i ę  i s t n i e ć  ł ą c z n o ś ć  g r u c z o ­
ł ó w  p ł c i o w y c h  z  t a r c z y c ą .  U  k o b i e t  p o  z a n i k u  j a j n i k ó w

w i d u j e  s i ę  n a d m i e r n e  t y c i e .  C z ę s t o  m ę ż c z y ź n i ,  a  t a k ż e  i k o b i e t y  
o t y ł e  n a d m i e r n i e ,  s ą  n i e p ł o d n e .  P r z y  s t o s o w a n i u  g r u c z o ł u  t a r ­
c z o w e g o  n a l e ż y  k o n t r o l o w a ć  w a £ ę  c h o r - e g o .

K o i .  K a r w o w s k i  w s p o m i n a ,  ż e  w ł a ś n i e  p i e r w s z y  p r z e ­
t w ó r  o r g a n o t e r a p e u t y c z n y ,  t .  j .  s p e r m i n a  B r o w n - S e c ą u a r d a ,  
z a w i ó d ł  o c z e k i w a n i a  p o d  w z g l ę d e m  d z i a ł a n i a  n a  s i ł ą  p ł c i o w ą .  
N a t o m i a s t  j e s t  t e n  p r z e t w ó r  b a r d z o  d o b r y m  ś r o d k i e m  p o d ­
n i e c a j ą c y m  w  w y c i e ń c z e n i a c h  o s t r y c h .

K o i .  Ł a z a r e w i c z  p o d n o s i  z a s ł u g i  P r o f .  P o p i e l s k i ć g o ,  
k t ó r y  p r z e p r o w a d z i ł  b a r d z o  m o z o l n e  b a d a n i a  n a  t e n  t e i u a t  
i s t w i e r d z i ł ,  ż e  d z i a ł a n i e  h o r m o n ó w  n i e  j e s t  s w o i s t e ,  l e c z  ż e  
d z i a ł a j ą  o n e  w  n a j r ó ż n i e j s z y c h  k i e r u n k a c h .  M ó w c a  w y g ł o s i  
o s o b n y  r e f e r a t  n a  t e m a t  p r a c  P o p i e l s k i e g o ,  d o  k t ó r e g o  
o b e j m u j e  k o r e f e r a t  k o l .  D z i e m b o w s k i .

K o l .  Ś w i ę c i c k i  p o d n o s i  w a ż n o ś ć  p r a c y  P o p i S s k i e g o .  
N i e m c y  c h ę t n i e  i g n o r u j ą  p o l s k i e  p r a c e .  D o p i e r o  W ł o c h  L u -  
c i a n i  p o d n i ó s ł  n p .  z a s ł u g i  P r o f .  C y b u l s k i e g o .  M ó w c a  w s p o ­
m i n a  o  p r a c y  B i g l a  o  w e w n ę t r z n e m  w y d z i e l a n i u  o r a z  o  r o z ­
p r a w i e  F e l l n e r a ,  k t ó r y  p o s t a w i ł  t e z ę ,  ż e  m a c i c a  w y d z i e l a  
p e w i e n  s o k  p o d r a ż n i a j ą c y  j a j n i k i ,  k t ó r y  z n ó w  o d d z i a ł y w a j ą  
m i e s i ą c z k o w a n i e m p b y  s i ę  p o z b y ć  t e g o  j a d u .  M o s s i n i  t w i e r ­
d z i ,  ż e  r z u c a w k a  ( e c i a m p s i a )  p o l e g a  n a  n i e d o r o z w o j u  g r u ­
c z o ł u  t a r c z o w e g o .  V a s s a l e  p o d a w a ł  p r z y  r z u c a w c e * w y e ; i ą g i  
g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  i m i a ł  d o b r e  w y n i k i .  Ł o ż y s k o  w y d z i e l a  
t z w .  s y n c y t y o l i z y n ę ,  k t ó r a  w e  k r w i  m a t k i  w y w o ł u j e  p o w s t a ­
w a n i e  n i w e c z n i k ó w .

I  o l . Ł a z a r e w i c z :  C o  d o  r z u c a w k i ,  t o  w y k r y t o ,  ż e  ł o ż y s k o  
d z i a ł a  j a k  g r u c z o ł ,  w y d z i e l a j ą c  r ó ż n e  f e r m e n t y .  Z  w ł a s n f e g ó  
d o ś w i a d c z e n i a  m o ż e  m ó w c a  p o t w i e r d z i ć , ł ż e  g r u c z o ł  t a r c z o w y ,  
p o d a w a n y  w c z a s  p r z y  z a g r a ż a j ą c e j  r z u c a w c e ,  j e s t  ś r o d k i e m  
z n a k o m i t y m .  A d a m  K a y r h o w s k i .

Z w ią z e k  p o lsk i l e k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  w  P etersb u rgu .
W y d z i a ł  l e k a r s k i .

XIII uroczyste posiedzenie naukowe poświęcone rodakom przy­
byłym na V. międzynarodowy Zjazd ginekologów d. 13 (26) 

września 1910 r.

O b e c n y c h ,  o p r ó c z  l i c z n y c h  g o ś c i ,  9 0  c z ł o n k ó w .  P r z e ­
w o d n i c z y  p r e z e s  P r o f .  O .  C z e c z o t t .

1 )  P r e z e s  P r p f .  D r  O .  C z e c z o t t  o t w i e r a  p o s i e d z e ­
n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  p o w i t a n i e m  g o ś c i :

» W i e l c e  s z a n o w n i  K o l e d z y ,  g o ś c i e  n a s i ! *
Z w i ą z e k  p o l s k i  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u  

z a s z c z y c i ł  m i ę  z l e c e n i e m ,  b y  u r o c z y ś c i e  p o w i t a ć  W a s  t u t a j  
p r z y b y ł y c h .

Z w i ą z e k  n a s z ,  a c z  z a l e d w i e  r o k  t r z e c i  m a  s w e g o  ż y ­
c i a ,  j e s t  j e d n a k  w y n i k i e m  d a w n e j  d ą ż n o ś c i  t o w a r z y s t w a  
p o l s k i e g o  w  P e t e r s b u r g u  d o  s p o ł e c z n e g o  ż y c i a .  J e s z c z e  
w  r o k u  1 8 8 4 ,  P °  d ł u g i c h  s t a r a n i a c h  W ł a d z y  k o ś c i e l n e j  
i w i e l u  p a r a f i a n ,  w  d n i u  1 0  s t y c z n i a  z o s t a ł a  z a t w i e r d z o n a  
p r z e z  w ł a d z e . : r z ą d o w e  U s t a w a  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ­
ś c i  p o d  n a z w ą  » R z y m s k o - K a t o l i c k i e  T o w a r z y s t w o  . D o b r o ­
c z y n n o ś c i  p r z y  K o ś c i e l e  ś w .  K a t a r z y n y * .  C h o c i a ż  p r z y  t e j  
n a z w i e  w s z e l k i e  o f i e y a i n e  o b j a w y  ż y c i a  t e g o  » T o w a r z y ­
s t w a *  p o w i n n y  b y ł y  o d b y w a ć  s i ę  w  j ę z y k u  r o s y j s k i m ,  j e ­
d n a k  o d t ą d  T o w a r z y s t w o  p o l s k i e  w  P e t e r s b u r g u  w s t ą p i ł o  
j u ż  w  h i s t o r y c z n y  o k r e s  s w o j e j  s p o ł e c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i  i s t o ­
s u n k o w o  w  k r ó t k i m  c z a s i e  z a z n a c z y ł o  s i ę  w  s z e r o F i e m  k o l e  
s p o ł e c z n e g o  ż y c i a .  W i e l k i e  p o l e  d l a  t e j  d z i a ł a l n o ś c i  i p r ż e d -  
s t a w i a ł y  c h o r o b y ,  n a j d o t k l i w i e j  ś c i g a j ą c e  b i e d n i e j s z e  w a r ­
s t w y  n a s - z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  m i ę d z y  p r z y b y ł y m i  d o  s t o l i c y  
P o l a k a m i ,  s z u k a j ą c y m i  t u  n a  o b c z y ź n i e  z a r o b k u  c i ę ż k ą  p r a c ą .  
O w o ż  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  u t w o ­
r z y ł o  s i ę  » K o ł o  l e k a r z y  p o l s k i c h * ,  k t ó r e g o  d z i a ł a l n o ś ć  n a  
p o c z ą t k u  b y ł a  d o b r o c z y n n o - I e k a r s k ą .  T o w a r z y s t w o  D o b r o  
c z y n n o ś c i  o k a z a ł o  w s z e l k ą  ż y c z l i w o ś ć  t y m  d ą ż n o ś c i o m  i n a  
z a s a d z i e  s w e j  U s t a w y  p o d a ł o  s z c z e g ó ł o w ą  i n s t r u k c y ę  » O p i e k i  
l e k a r s k i e j * * ,  c o  p o z w o l i ł o  z o r g a n i z o w a ć  » K o ł o  l e k a r z y  > p o l ­
s k i c h *  n a  d r o d z e  z u p e ł n i e  l e g a l n e j .  C h o c i a ż  g ł ó w n e m  z a ­
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d a n i e m  » O p i e k i  l e k a r s k i e j *  w e d ł u g  p o d a n e j  i n s t r u k c y i  b y ł o  
t y l k o  u d z i e l a n i e  b e z p ł a t n e j  l e k a r s k i e j  p o m o c y  i o p i e k i  b i e ­
d n y m  c h o r y m  k a t o l i k o m ,  j e d n a k  c z ł o n k o w i e  » K o ł a  l e k a r z y  
p o l s k i c h *  w ś r ó d  p i l n e j  s w e j  p r a c y  w z g l ę d e m  t y c h  b i e d n y c h  
c h o r y c h  c z y n i l i  c i e k a w e  s p o s t r z e ż e n i a ,  a  t e  w y w o ł y w a ł y  
p o t r z e b ę  w s p ó l n e g o  i c h  o m ó w i e n i a ;  l e k a r z e  z b i e r a l i  s i ę  d l a  
r o z p r a w  n a d  t y m i  p r z y p a d k a m i .  R j W i ł o  p r z e k o n a n o  s i ę  
o  w i e l k i e j  p o t r z e b i e  r v ł a s n e g o  s z p i t a l a ,  s w o j e j  k l i n i k i ,  » p r a -  
c o w n i * ,  i  w  t y m  k i e r u n k u  » K o ł o  l e k a r z y  p o l s k i c h «  r o z p o ­
c z ę ł o  t e ż  s w o j e  ‘ s t a r a n i a .  P r a c a  w i ę c  z w i ę k s z a ł a  s i ę ,  l i c a b a  
c z ł o n k ó w  k o ł a  r ó w n i e ż  w z r a s t a ł a  i w i e l u  n a j w y b i t n i e j s z y c h  
l e k a r z y  p o l s k i c h  w s p ó ł d z i a ł a ł o  w  p r a c a c h  » R o ł a « ,  j a k  t o  
w r e s z c i e  m o ż n a  w i d z i e ć  z e  s p r ą w o z d a ń  j e g o ,  o g ł o s z o n y c h  
d r u k i e m  w  » P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m *  w  K r a k o w i e .  T a k  w i ę c ,  
c h o c i a ż  w ś r ó d  t r u d n y c h  w a r u n k ó w ,  s z e r z y ł a  s i ę  i  r o z w i j a ł a  
s i ę ,  n i e t y l k o  p r a k t y c z n a ,  a l e  i n a u k o w a  d z i a ł a l n o ś ć  » K o ł a  
l e k a r z y  p o l s k i c h *

P o t e m ,  g d y  ( n a s t a ł y  i n n e  c z a s y ,  p o w i a ł y  i n n e  p r ą d y ,  
» K o ł o  l e k a r z y  p o l s k i c h *  m o g ł o  j u ż  p r z e i s t o c z y ć  s i ę  w  s a ­
m o d z i e l n e  S t o w a r z y s z e n i e .  T u ,  w  s w o i m  n o w y m  r o z w o j u ,  
» K o ł o «  o d c z u ł o  p o t r z e b ę  n o w y c h  ś r o d k ó w  d l a  s z e r s z e j  
p r a c y ,  a  w i ę c  p r a c y  p o w o ł u j ą c e j  d o  w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a  
s z e r s z e  k o ł a  i n t e l i g e n t n y c h  w a r s t w  p e t e r s b u r s k i e j  k o l o n i i  
p o l s k i e j .  Z t ą d  p o w s t a ł o  z i e d n o c z e n i e  l i c z n y c h  p r z e d s t a w i '  
c i e l i  p r z y r o d o z n a w s t w a  z  » K o ł e m  l e k a r z y  p o l s k i c h *  i w  d n i u  
1 5  m a j a  1 9 0 7  z o s t a ł  u r z ę d o w n i e  u z n a n y  » Z w i ą z e k  p o l s k u '  
l e k a r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u * ,  a  1 3 ^ 3 1 )  s t y c z n i a  
1 9 0 8  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  o r g a n i z a c y j n e  o t w a r ł o  j e g o  d z i a ­
ł a l n o ś ć .  M y ś l  z r z e s z e n i a  s i ę ,  p r z y ś w i e c a j ą c a  p r z y  u t w o r z e ­
n i u  Z w i ą z k u ,  o c z y w i ś c i e  b y ł a  m y ś l ą  w i e l u  P o l a k ó w ,  k t ó r y c h  
z a j ę c i a  m i a ł y  p e w i e n  s t o s u n e k  d o  p r z y r o d o z n a w s t w a ,  w  s z e -  
r o k i e m  z n a c z e n i u ;  o t ó ż  b a r d z o  r y c h ł o  u t w o r z y ł  s i ę  w T Z w i ą ­
z k u  » W y d z i a ł  f a r m a c e u t y c z n y *  d a l e j  » W y d z i a ł  o d o n t o l o g i -  
c z n y « ,  n i e d a w n o  z o r g a n i z o w a ł  ś j ę  » W y d z i a ł  s t o s o w a n e g o  
p r z y r o d o z n a w s t w a *  —  t e c h n i c z n y

W  t a k i  s p o s ó b  » Z w i ą z e k  p o l s k i  l e k a r z y  i p r z y r o d n i ­
k ó w *  p r z e d s t a w i a  t e r a z  w i e l k ą  c z ę ś ć  m t e l i g e n c y i  p o l s k i e j  
w  P e t e r s b u r g u ,  j e s t  s t o w a r z y s z e n i e m  l e g a l n i e  u z n a n e m ,  k o ­
r z y s t a  z e  w s z y s t k i c h  p r e r o g a t y w  t a k i e g o  b y t u  i d z i s i a j  m a  
z a s z c z y t  p r z y j m o w a ć  W a s  u  s i e b i e ,  p r z y b y ł y c h  t u ,  r o d a k ó w  
n a s z y c h ,  z  K r ó l e s t w a ,  L i t w y ,  R u s i ,  U k r a i n y ,  z  G a l i c y i  i  z  P o ­
z n a n i a .  A  w i ę c  j e s z c z e  r a z ,  w  i m i e n i u  n a s z e g o  Z w i ą z k u ,  
w i t a m  W a s ,  j a k o  d r o g i c h  n a s z y c h  g o ś c i ,  k o ń c z ą c  s t a r o p o l -  
s k i e m  » G o ś ć  w  D o m  —  B ó g  w  D o m ! *

2 )  D r  F r a n c i s z e k  N  e  u  g  e  b  a  u  e - t  ( W a r s z a w a )  d z i ę k u j e  
z a  p o w i t a n i e  w  i m i e n i u  p r z y b y ł y c h  r o d a k ó w ,  p o c z e n r  w y ­
g ł a s z a  r z e c z  p .  t O ró w n oczesn ej c ią ż y  m acicznej i p o ­
zam acicznej

3 )  P r o f .  J .  Z i e  m a c k i  w  k i l k u  s ł o w a c h  c h a r a k t e r y z u j e  
d z i a ł a l n o ś ć  i r o z w ó j  » K o ł a  l e k a r s k i e g o *  i w s p o m i n a j ą c  j e g o  
z a ł o ż y c i e l i ,  w i t a  j e d n e g o  z  n i c h ,  D r a  M a c z e w s k i e g o ,  o b e ­
c n e g o  n a  p o s i e d z e n i u .  N a s t ę p n i e  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t . : Hy-  
poteza o p o w s t a w a n iu  ropni o p a d o w y c h  p rz y  g r u ź l ic y  
chirurgicznej. ( O d c z y t  m a  b y ć  p o w t ó r z o n y  n a  m a j ą c y m  Jfcę 
o d b y ć  z a  k i l k a  d n i  Z j e z ' d z i e  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  w  W a r ­
s z a w i e ) .

4 )  P r o f .  S t .  Z a l e s k i ,  p r z e c h o d z ą c  d o  n a s t e j D n e g o  
p u n k t u  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  ( w y m i a n a  z d a ń  w  s p r a w i e  o r -  
g a n i z a c y i  p r z y s z ł y c h  Z j a z d ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ) ,  z a z n a ­
c z a ,  i ż  s k o r z y s t a ć  n a l e ż y  z  t a k  l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  a b y  
r o z p o c z ą ć  s p r a w ę  u z y s k a n i a  n a  k a ż d y m  m i ę d z y n a r o d o w y m  
Z j e ź d z i e  s t a ł y c h  k o m i t e t ó w  p o l s k i c h ,  c o  p o  r a z  p i e r w s z y  n a ­
s t ą p i ł o  n a  o b e c n y m  V .  m i ę d z y n a r o d o w y m  Z j e ź d z i e  g i n e k o ­
l o g ó w  w  P e t e r s b u r g u .  W  t y m  k i e r u n k u  n a  w n i o s e k  p r e z e s a  
s t a ł e g o  K o m i t e t u  s ł o w i a ń s k i e g o ,  P r o f .  W i c h e r k i t w  i c z a  ( z  K r a ­
k o w a )  o d b y ł y  s i ę  j u ż  o b r a d y  w  » Z w i ą z k u * .  N a  p o d s t a w i e  
t y c h  o b r a d  p r z e d s t a w i a  m ó w c a  r e z o l u c y ę  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ­
ś c i :  ^ P r z y j m u j ą c  z a  p u n k t  w y j ś c i a  u r z e c z y w i s t n i e n i e  n a  o b e ­
c n y m  V .  Z j e ź d z i e  m i ę d z y n a r o d o w y m  p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o ­
g i c z n y m  d a w n y c h  d ą ż e ń  n a s z y c h  s t o w a r z y s z e ń  n a u k o w y c h  
c o  d o  u t w o r z e n i a  n a  Z j a z d a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  o s o b n y c h  
k o m i t e t ó w  p o l s k i c h ,  d o ł o ż y ć  n a l e ż y  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a b y

k o m i t e t y  t e  b y ł y  o d t ą d  i n s t y t u c y ą  s t a ł ą  n a  n a s t ę p n y c h  
Z j a z d a c h « .

W  d y s k u s y i  n a d  w n i o s k i e m  P r o f .  S t .  Z a l e s k i e g o  
u c z e s t n i c z y l i .

D r  J a w o r s k i  ( W a r s z a w a )  n a d m i e n i a ,  ż e  p o r u s z o n a  
s p r a w a  j e s t  n a d e r  s k o m p l i k o w a n a  i ż e  w ł a ś c i w i e  i s t n i e j e  
j u ż  f a k t y c z n i e  s t a ł y  k o m i t e t  p o l s k i  j a o d  p r z e w o d n i c t w e m  
P r o f .  W i c h e r k i e w i c z a ,  z a j m u j ą c y  s i ę  s p e c y a l n i e  s p r a w ą  w p r o ­
w a d z e n i a  n a  Z j a z d y  m i ę d z y n a r o d o w e  l e k a r s k i e  s t a ł y c h  k o ­
m i t e t ó w  p o l s k i c h .  D r  J a w o r s k i  p r a c u j e  r ó w n i e ż  w  t y m  k i e ­
r u n k u  i w y d a ł  w  t e j  s p r a w i e  b r o s z u r ę ,  k t ó r ą  n a d e ś l e  » Z \ v i ą -  
z k o w i * .  C o  d o  r e z o l u c y i ,  w n i e s i o n e j  p r - z e z  P r o f .  S t .  Z a l e ­
s k i e g o ,  t o  u w a ż a  j ą  z a  r z e e f e r ,  n a  d o b i e  i z a l e c a  j ą  p o j D r z e ć  
j a k  n a j g o r ę c e j .

D r  K a u f m a n n  ( Ł ó d ź )  z a z n a c z a  b r a k  w p r a w y  w  k o ­
m i t e c i e ,  k t ó r y  n a w e t  n i e  o k a z a ł  s i ę  ł ą c z n i k i e m  d l a  w z a j e ­
m n e g o  z a p o z n a n i a  s i ę  k o l e g ó w - r o d a k ó w ,  i t y ł k o  d z i ę k i  
» Z w i ą z k o w a  p o l s k i e m u  l e k a r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s ­
b u r g u *  z b l i ż y l i ś m y  s i ę  d o  s i e b i e .  N a  p r z y s z ł y c h  Z j a z d a c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  ( n a j b l i ż e j  z a  p a r ę  l a t  w  B e r l i n i e )  w t e d y  
t y l k o  b ę d ą  s i ę  l i c z y ć  z  n a m i ,  j e ż e l i  z o r g a n i z u j e m y  s i ę  i z a ­
w a ż y m y  p o w a g ą  n a u k o w ą  ( s z c z e g ó l n i e  t y c z y  s i ę  t o  N i e ­
m i e c ) .  N i e  z a r z u c a j ą c  w i ę c  n i c  j u ż  i s t n i e j ą c e m u  k o m i t e t o w i  
u w a ż a  m ó w c a  z a  d r o g ę  n a j s k u t e c z n i e j  w i o d ą c ą  d o  c e l u  j a k  
n a j l i c z n i e j s z e  p r z e d s t a w i a n i e  n a  Z j a z d y  m i ę d z y n a r o d o w e  r e ­
f e r a t ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r e b y  p r z e c h o d z i ł y  p r z e z  k o m i t e t .

D r  J a w o r s k i  ( W a r s z a w a )  p o d k r e ś l a ,  ż e  5 l a t  n a p r ó ż n o  
w a l c z y l i ś m y  o  k o m i t e t  i ż e  d o p i e r o  n i e d a w n o  p o w i o d ł o  s i ę  
g o  u z y s k a ć  i z o r g a n i z o w a ć ,  a  w i ę c  n i e  m o ż n a  w i n i ć  k o m i ­
t e t u  c o  d o  p e w n y c h  b r a k ó w .

P r o f .  S t .  Z a l e s k i  z a z n a c z a ,  ż e  d o t y c h c z a s  n a  ż a d n y m  
Z j e ź d z i e  m i ę d z y n a r o d o w y m  n i e  b y ł o  j e s z c z e  p o l s k i e g o  k o ­
m i t e t u ,  c h o ć  s i ę  o  t o  w i e l o k r o t n i e » s t a r a n o ,  n a  o b e c n y m  z a ś  
Z j e ź d z i e  w i d z i m y  t a k i  k o m i t e t  n a  r ó w n i  z  k o m i t e t e m  c z e ­
s k i m  i c h o r w a c k i m ,  c o  z a w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  g ł ó w n i e  w p ł y ­
w o m  P r o f .  D .  O t t a .  T a k i  p r e c e d e n s  n a l e ż y  b e z w a r u n k o w o  
w y z y s k a ć  n a  j D r z y s z ł o ś ć .

W n i ™ e k  P r o f .  S t .  Z a l e s k i e g o  j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t o ,  
p o c z e r n  p r e z e s  » Z w i ą z k u «  P r o f .  D r  O .  C z e c z o t t  n a d m i e n i ł ,  
ż e  b i u r o  »  Z w i ą z k u *  u c h w a ł ę  t ę  z a k o m u n i k u j e  i n n y m  s t o ­
w a r z y s z e n i o m  p o l s k i m ,  a  t a k ż e  K o m i t e t o w i  p o d  p r z e w o ­
d n i c t w e m  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z a .

P r o f .  D r  K a d e r  ( K r a k ó w ) ,  b i o r ą c  z a  p u n k t  w y j ś c i a  
s w o j e  d a w n e  s t o s u n k i ,  j a k i e  g o  Ł ą c z y ł y  i ł ą c z ą  z  P r o f .  J .  
Z i e m a c k i m ,  p o d n o s i  w  d ł u ż s z e m  i g o r ą c e m  p r z e m ó w i e n i u  
z a s ł u g i  » Z w i ą z k u  p o l s k i e g o * ,  j a k o  k r z e w i c i e l a  w i e d z y  i n a u k i  
n a  n i w i e  o j c z y s t e j  w  d a l e k i m  o d  P o l s k i  k r a j u  i w y p o w i a d a  
g o r ą c e  ż y c z e n i e ,  a b y  Z w i ą z e k  i n a d a ]  p r a c o w a ł  i d z i a ł a ł  
r ó w n i e  s k u t e c z n i e  i p o d  k i e r o w n i c t w e m  o b e c n e g o  p r e z e s a  
w i e l c e  z a s ł u ż o n e g o  P r o f .  O .  C z e c z o t t a .

P r e z e s  » Z w i ą z k u «  P r o f .  O .  C z e c z o t t ,  z a m y k a j ą c  p o s i e ­
d z e n i e  n a u k o w e ,  j e s z c z e  r a z  d z i ę k u j e  o b e c n y m  g o ś f c i o m  z a  
t a k  l i c z n e  p r z y b y c i e  i  z a p r a s z a  i c h  w  i m i e n i u  » Z w i ą z k u «  
n a  w y d a n ą  n a  i c h  c z e ś ć  u c z t ę  k o l e ż e ń s k ą .

S e k r e t a r z :  D o c .  D r  S o w i ń s k i .

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  radom skie.

63. Ogólne Zebranie w dniu 17. grudnia 1910

I.  N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Z e b r a n i a  w y b r a n y  k o l .  F i d l e r .
I I .  O d c z y t a n o  i p  w y j ę t o  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  Z g l  

b r a n i a
I I I .  K o l .  P r z e w o d n i c z ą c y  o t w o r z y ł  d y s k u s y ę  n a d  o d e z w ą  

k o m i t e t u  o r g a n i z a c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  ł ó d z ­
k i e g o  z  d n i a  2 5 .  l i s t o p a d a  1 9 1 0  w  s p r a w i e  Z j a z d u  l e k a r z y  
p r o w i n c y o n a l n y c h  w  l e c i e  1 9 1 1  r o k u .  W  m y ś l  o d e z w y  k o ­
m i t e t u  z a r z ą d z i ł  g ł o s o w a n i e  n a  c z ł o n k ó w  p o d k o m i t e t u  z j a z ­
d o w e g o  r a d o m s k i e g o .  P o  p r z e l i c z e n i u  g ł o s ó j o r  o k a z a ł o  s i ę ,  
ż e  d o  s k ł a d u  p o d k o m i t e t u  w e s z l i :  H e n r y k  F i d l e r ,  J ó z e f  
P e ł c z y ń s k i  i A n t o n i  S z c z e p a n i a k ,  p r z y o z e m  u p o w a ż n i o n o  
p o d k o m i t e t  r a d o m s k i  d o  z w r ó c e n i a  s i ę  d o  k o m i t e t u  o r g a ­
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n i z a c y j n e g o  z  z a p y t a n i e m ,  c z y  m o ż e  b y ć  w p r o w a d z o n a  n a  
Z j a z d  » S p r a w a  o r g a n i z a c y i  z a w o d o w e j  l a k a r z y « .

I V .  K o l .  P r z y c h o d ź  k i  z w r ó c i ł  s i ę  d o  T o w a r z y s t w a ,  
ż>e s ł y s z a ł  o  u t w o r z e n i u  a m b u l a t o r y u m  ż y d o w s k i e g o  w  R a ­
d o m i u ,  w o b e c  c z e g o  m n i e m a ,  ż e  p o ż ą d a n e m b y  b y ł o ,  a b y  
k o l e d z y  b e z  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  T o w a r z y s t w e m  l e k a r s k i e m  
n i e  w c h o d z i l i  w  ż a d n e  p o r o z u m i e n i e  z  z a ł o ż y c i e l a m i  w s p o ­
m n i a n e g o  a m b u l a t o r y u m .

K o d .  C u n g ,  F i n k e l s z t a j n  i K o ł o d n e r  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  
b y ł a  w p r a w d z i e  m y ś l  u t w o r z e n i a  a m b u l a t o r y u m  ż y d o w s k i e g o  
w  R a d o m i u ,  a l e ,  j a k  s ł y s z e l i ,  s p r a w a  t a  z o s t a ł a  o d ł o ż o n a  
a d  a c t a .

V .  K j o I. P r z e w o d n i c z ą c y  o t w o r z y ł  d y s k u s y ę  n a d  m i a ­
n o w a n i e m  c z ł o n k a m i  h o n o r o w y m i  T o w a r z y s t w a  p r o f e s o r ó w :  
N a p o l e o n a  C y b u l s k i e g o  z  K r a k o w a  i L u d w i k a  R y d y g i e r a  
z e  L w o w a .  J e d n o g ł o ś n i e  p r o j e k t  t e n  p r z y j ę t o  i u p o w a ż n i o n o

a r z ą d  d o  z r e d a g o w a n i a  o d p o w i e d n i c h  d y p l o m ó w .
V I .  J ó z e f  W  o  j  c  z  y  ń  s  k  i ,  l e k a r z  w e t e r y n a r y i  i z a r z ą ­

d z a j ą c y  p r a c o w n i ą  b a k t e r y o l o g i c z n ą  g u b e r n i a l n ą ,  o d c z y t a ł
I ł a w ą  p r a c ę  p o d  t y t u ł e m :  W y n ik i  b a d a n ia  b a k t e r y o l o g i ­

cznego w ó d  stu dzien nych w  Radom iu i w p ł y w  r o z t w o ­
rów  różnej k o n ce n tra cy i  k w a ś n e g o  s ia rc za n u  sodu  
( N a H  S 0 4 N a t r .  b i s u l f u r i c u m )  na b a k te r y e  cho lery,  ty fu su  
brzu szn eg o i inne, p r z e b y w a ją c e  w  w o d zie  z  ( d e m o n -

I  s t r a c y ą  p r e p a r a t ó w ) .
N i e m a  w o g ó l e  n a  p o w i e r z c h n i  z i e m i  w o d y ,  n i e  z a w i e ­

r a j ą c e j  b a k t e r y i .  W o d ą ,  w  k t ó r e j  i c h  n i e m a ,  j e s t  j e d y n i e  
t a ,  k t ó r a  j e s t  c z e r p a n a  z  g ł ę b o k i c h  p o k ł a d ó w  z i e m i  i p r z y ­
t k n ą  o d d z i e l o n y c h  o d  p o w i e r z c h n i  w a r s t w a m i ,  s t a n o w i ą c e m i  
d o b r y  f i l t r  n a t u r a l n y  d l a  d r o b n o u s t r o j ó w .  W  k a ż d y m  r a z i e  
1 t a  w o d a  t y l k o  w y j ą t k o w o  d o s i ę g a  p o w i e r z c h n i ,  n i e  z a ­
w i e r a j ą c  w  s o b i e  d r o b n o u s t r o j ó w ,  p o n i e w a ż  z a w s z e  j e s t  m o -  
ż e b n e  j e j  z a k a ż e n i e  z a p o m o c ą  p r z y r z ą d ó w  d o  ć z e r p a n i a .  
I l o ś ć  z a r o d k ó w  m o ż e  b y ć  w  d a n y m  w y p a d k u  b a r d z o  z n a ­
c z n a ,  l e c z  n i z k a  c i e p ł o t a  c z y s t e j  w o d y  i  n i e d o s t a t e c z n a  i l o ś ć  
s p o ż y w c z e g o  m a t e r y a ł u  s t a n o w i  w a ż n ą  p r z e s z k o d ę  d l a  r o z ­
w o j u  d r o b n o u s t r o j ó w ,  p r z e t o  p r z y  d o s t a t e c z n e m  w y p o m ­
p o w a n i u  w o d y  i l o ś ć  b a k t e r y i  m o ż e  s i ę  z m n i e j s z y ć  d o  m i ­
n i m u m .  W  w o d z i e ,  b r a n e j  z  w a r s t w  g ł ę b o k i c h ,  m o g ą  p o ­
z o s t a ć  t y l k o  n a j n i e w y b r e d n i e j s z e  g a t u n k i  d r o b n o u s t r o j ó w ,  
i t o  w  m a ł e j  i l o ś c i .

B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e  w o d y  w  t y c h  w y p a d k a c h ,  
g d z i e  w o d o c i ą g i  s ą  z a o p a t r y w a n e  w  w o d ę  z  g ł ę b o k i c h  
W a r s t w  z i e m i ,  r o b i o n e  o d  c z a s u  d o  c z a s u ,  b ę d z i e  w y s t a r -  
c z a j ą c e m ,  p o n i e w a ż  i d z i e  t u  t y l k o  o  p r z e k o n a n i e  s i ę ,  c z y  
n i e  z m i e n i ł a  s i ę  j a k o ś ć  w o d y  z  t e j  l u b  i n n e j  p r z y c z y n y  
P o d  w z g l ę d e m  b a k t e r y o l o g i c z n y m .  N a  o d w r ó t  w s z e l k i e  
z b i o r n i k i  w o d y  n a  p o w i e r z c h n i  z i e m i  s ą  s t o s u n k o w o  b o ­
g a t e  w  d r o b n o u s t r o j e ,  p o n i e w a ż  z a r o d k i  i c h  m a j ą  s t a ł ą  m o ­
ż n o ś ć  p r z e d o s t a w a n i a  s i ę  d o  w o d y .  W o d a ,  c z e r p a n a  z  p o ­
w i e r z c h n i  z i e m i ,  m o ż e  p r z e t o  z a w i e r a ć  i z a r o d k i  c h o r ó b  
z a k a z ' n y c h  i w y w o ł y w a ć  e p i d e m i e ,  j e ż e l i  n i e  b ę d z i e  o c z y ­
s z c z o n a  p r z e z  f i l t r y .  B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e  w o d y  p o  
m i a s t a c h ,  k t ó r e  m a j ą  w o d o c i ą g a c h  w o d ę  z  r z e k  l u b  j e ­
z i o r ,  m a  n a  c e l u  p r z e k o n a n i e  s i ę  o  d z i a ł a l n o ś c i  f i l t r ó w ,  
o k r e ś l a j ą c  i l o ś ć  d r o b n o u s t r o j ó w  w  w o d z i e  f i l t r o w a n e j ,  c z y ­
s t e j .  J e ż e l i  w  n i e j  j e s t  m a ł o  b a k t e r y i ,  w  w o d z i e  z a ś  n i e  
n l t l o w a n e j ,  w z i ę t e j  z  r z e k  l u b  j e z i o r  j e s t  w i e l k a  o b f i t o ś ć  
z a r o d k ó w  d r o b n o u s t r o j o w y c h ,  t o  f i l t r y  s ą  d o b r e .  W  p r z e ­
c i w n y m  r a z i e  f i l t r y  n i e  o d p o w i a d a j ą  s w e m u  p r z e z n a c z e n i u  
1 p o w i n n y  b y ć  j a k  n a j s p i e s z n i e j  u s u n i ę t e .  R z e c z  p r o s t a ,  ż e  
g a d a n i e  w o d y  b a k t e r y o l o g i c z n e  c o d z i e n n i e  z  k a ż d e g o  f i l t r a  
° y ł o b y  n a j o d p o w i e d n i e j s z e m ,  w  p r a k t y c e  j e d n a k  n i e  d a j e  
s i ę  w y k o n a ć  z  ł a t w o ś c i ą .  W  k a ż d y m  r a z i e  p o  m i a s t a c h  z e  
W z o r o w o  u r z ą d z o n ą  o r g a n i z a c y ą  s a n i t a r n ą  s t a r a j ą  s i ę ,  o  i l e  
t o  j e s t  m o ż e b n e m ,  z a d o ś ć u c z y n i ć  t e m u  w y m a g a n i u ,  s z c z e ­
g ó l n i e j ,  j e ż e l i  j e s t  s p o d z i e w a n y  w y b u c h  j a k i e j ś  e p i d e m i i .  
O  i l e  ł a t w o  o k r e ś l i ć  c e l  b a d a n i a  b a k t e r y o l o g i c z n e g o  w o d y  
w  m i a s t a c h  z  k a n a l i z a c y ą  i w o d o c i ą g a m i ,  o  t y l e  t r u d n o  
w y b r a ć  w s k a ź n i k ,  n a  c z e m  p o w i n n o  p o l e g a ć  b a d a n i e  b a k t e ­
r y o l o g i c z n e  w o d y  w  m i a s t a c h ,  n i e  p o s i a d a j ą c y c h  w o d o c i ą ­
g ó w ,  a  z a o p a t r y w a n y c h  w  w o d ę  z e  s t u d z i e n ,  z n a j d u j ą c y c h

s i ę  w  p o d w ó r z a c h  d o m ó w  O k r e ś l e n i e ,  c z y  p e w n a  w o d a  
j e s t  c z y s t ą  j e d y n i e  z  p u n k t u  b a k t e r y o l o g i c z n e g o  j e s t  b a r d z o  
t r u d n e ,  p o n i e w a ż  n i a » p o s i a d a m y  ż a d n e j  s t a ł e j  m i a r y ,  k t ó r ą -  
b y ś m y  m o g l i  z a s t o s o w a ć  p r z y  o c e n i a n i u  w y n i k ó w  b a d a n i a .

I l e  w o d a  p o w i n n a  z a w i e r a ć  z a r o d k ó w ,  a b y  b y ć  u z n a n ą  
z a  n i e c z y s t ą ?  L u b  j a k a  i l o ś ć  r ó ż n y c h  r o d z a j ó w  d r o b n o ­
u s t r o j ó w  w s k a z u j e ,  ż e  d a n ą  w o d ę  z a n i e c z y s z c z a j ą  B r u d n e  
d o p ł y w y ?  J e ż e l i b y ś m y  p o d a l i  p e w n e  l i c z b y ,  t o  o n e  b ę d ą  
d o w o l n e  i  i l i c z e m  n i e u z a s a d n i o n e .  Z e  s p r a w ą  t ą  s p o t k a ł e m  
s i ę ,  b a d a j ą c  w o d ę  s t u d z i e n n ą  w  R a d o m i u  p o d  w z g l ę d e m  
b a k t g r y o l o g i c z n y m .  Z e  w o d a  r a d o m s k a  w o g ó l e  n i e  m o ż e  
b y ć  c z y s t a ,  t o  m o ż n a  b y ł o  p o w i e d z i e ć :  » a  p r i o r i _ « .  C i a s n e  
p o d w ó r z a ,  w  k t ó r y c h  m i e j s c a  u s t ę p o w e ,  z l e w y  i n i e z b y t  
g ł ę b o k i e  s t u d n i e  z n a j d u j ą  s i ę  b l i z k o  j e d n e  d r u g i c h ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą  w s z y s t k i e  w a r u n k i ,  s p r z y j a j ą c e  p r z e d o s t a n i u  s i ę  
d r o b n o u s t r o j ó w  c h o r o b o t w ó r c z y c h  w r a z  z  w o d ą  ś c i e k o w ą ,  
b ą d z '  z  p o w i e r z c h n i ,  b ą d ź  p r z e z  w a r s t w y  n i ż e j  p o ł o ż o n e .  
W  k a ż d y m  r a z i e ,  b e z  w z g l ę d u  n a w e t  n a  z ł e  w a r u n k i  h i g i e ­
n i c z n e ,  j a k o ś ć  w o d y  z  t y c h  s t u d z i e n  n i e  m o ż e  b y ć  j e d n a ­
k o w ą  p o d  w z g l ę d e m  b a k t e r y o l o g i c z n y m .

A b y  w y k a z a ć  t ę  r ó ż n i c ę  i n a  t e j  z a s a d z i e  d o j ś ć  d o  
w n i o s k u ,  c z y  w o d a  z  t e j  l u b  o w e j  s t u d n i  m o ż e  b y ć  p r z y  
p e w n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  o g n i s k i e m  z a r a z y ,  s t a r a ł e m  s i ę  
o k r e ś l i ć  t a k i  d r o b n o u s t r ó j ,  k t ó r y b y  m ó g ł  b y ć  i ^ s k a ź n i k i e m  
p o d  t y m  w z g l ę d e m .  Z a  t a k i  w s k a ź n i k  u w a ż a m  p r ą t k a  o k r ę -  
ż n i c y  ( b a c .  c o l i ) ,  k t ó r e g o  o b e c n o ś ć  w  w o d z i e  o z n a c z a  z a ­
n i e c z y s z c z e n i e  j e j  p r z e z  b r u d n e  d o p ł y w y ,  g d y ż  w  c z y s t e j  
w o d z i e  n i e  z n a j d u j e m y  n i g d y  t o g o  d r o b n o u s t r o j u .

Z  i n i e y a t y w y  D r a  P e ł c z y ń s k i e g o  p r z y s t ą p i ł e m  d o  b a ­
d a n i a  b a k t e r y o l o g i c z n e j g p  w ó d y  s t u d z i e n  r a d o m s k i c h  w  l i p c u  
1 9 1 0  r o k u .  D o  1.  g r u d n i a  t e g o ż  r o k u  z b a d a ł e m  3 5  s t u d z i e n  
w  ( r ó ż n y c h  d z i e l n i c a c h  m i a s t a .  M e t o d a ,  s t o s o w a n a  p r z e ż e ­
r a n i e  d l a  w y d z i e l a n i a  p r z e b y w a j ą c y c h  w  w o d z i e  d r o b n o ­
u s t r o j ó w ,  b i y ł a  n a s t ę p u j ą c a :  W o d ę ,  w z i ę t ą  z e  s t u d n i ,  m i e ­
s z a ł e m  w  i l o ś c i  1 , 0 ;  0 , 1 ;  0 , 0 1  s z e ś ć .  c m .  w  p r o b ó w k a c h  
z  ż e l a t y n ą  i p o  d o k ł a d n e m  z m i e s z a n i u  w y l e w a ł e m  n a  
s p o d k i  P e t r i e g o .  O p r ó c z  f e S e  r o b i ł e m  t a k ż e  z a s i e w y  w o d y  
w  i l o ś c i  ( V i o ) i  ( 7 i o ) 3 , ( 7 i o ) 5 i  ( 7 i o ) 7 c m .  s z e ś ć ,  d o  p r o b ó w e k  
z  b u l i o n e m .  N a  a g a r  C o n r a d i - D r y g a l s k i e g o  z a s i e w a ł e m  
I O  s z e ś ć ,  c m  w o d y .  C o d z i e n n i e  r o b i ł e m  p r z e g l ą d  k o l o n i i ,  
o t r z y m a n y c h  n a  ż e l a t y n i e  p r z y  m a ł e m  p o w i ę k s z e n i u  ( 3 0  
r a z y ) ,  o r a z  p r e p a r a t y  d r o b n o w i d o w e  d r o b n o u s t r o j ó w ,  k t ó r e  
w y r a s t a ł y  n a  b u l i o n i e  i  n a  a g a r z e .  K o l o n i e  d r o b n o u s t r o ­
j ó w ,  g o d n e  w i ę k s z e j  u w a g i ,  p r z e s i e w a ł e m  z  ż e l a t y n y  d o  p r o ­
b ó w e k  z  a g a , r e m .  T o  s a m o  r o b i ł e m  i z  b a k t e r y a m i ,  w y r a -  
s t a j ą c e m i  w  b u l i o n i e  i n a  a g a r z e  C o n r a d i  -  D r y g a l s k i e g o .  
P r z y  o k r e ś l a n i u  i l o ś c i  d r o b n o u s t r o j ó w  w  1 c t m .  s z e ś ć ,  w o d y ł  
b r a ł e m  p o d  u w a g ę  i l o ś ć  k o l o n i i ,  o t r z y m a n y c h  n a  ż e l a t y n i e .  
J ą ż e l i  n a  s p o d l j t i  z  ż e l a t y n ą ,  j l o  k t ó r e i  d o d a n o  0 , 1  c m  
s z e ś ć ,  w o d y ,  p o  u p ł y w i e  7 — 8  d n i  p o k a z a ł o  s i ę  n .  p .  5 0  
k o l o n i i ,  t o  p r z y j m o w a ł e m  z a  i l o ś ć  d r o b n o u s t r o j ó w  w  j e ­
d n y m  c m  s z e ś ć ,  b a d a n e j  w o d y  l i c z b ę  1 0  r a z y  w i ę k s z ą ,  t .  j .  
5 0 0 .  J e ż e l i  z a u w a ż y ł e m  z m ę t n i e n i e  b u l i o n u  w  p r o b ó w c e ,  d o  
k t ó r e j  d o d a n o  0 , 0 0 1  c m .  s z e ś ć ,  w o d y ,  a  w  p r o b ó w c e  z  w y ­
s i e w e m  ( i / i o ) 5 c m .  s z e ś ć ,  w o d y  z m ę t n i e n i a  n i e  b y ł o ,  t o  z a  
i l o ś ć  d r o b n o u s t r o j ó w  w  1 c m .  s z e ś ć ,  b a d a n e j  w o d y  p r z y j ­
m o w a ł e m  l i c z b ę  d o  1 0 , 0 0 0  z a r o d k ó w .  A g a r  C o n r a d i - D r y -  
g a l s k i e g o  s ł u ż y ł  z a  p o d ł o ż e  d l a  o k r e ś l e n i a ,  c z y  w  b a d a n e j  
w o d z i e  n i e m a  b a l i t e r y i  t y f u s u ,  g r u p y  p a r a t y f u s o w e j ,  o r a z  
p r ą t k a  o k r ę ż n i c y .  P r z e p r o w a d z i w s z y  w  t a k i  s p o s ó b  b a ­
d a n i a  w o d y  z  3 5  s t u d z i e n  i  p o r ó w n u j ą c  i c h  w y n i k i ,  d o ­
s z e d ł e m  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  w  w o d z i e  z e  s t u d z i e n ,  k t ó r e  
n i e  s ą  z a n i e c z y s z c z o n e  p r z e z  b r u d n e  d o p ł y w y ,  n i e m a  p r ą t k a  
o k r ę ż n i c y ,  l e c z  ż e  w  w o d z i e  z  t a k i c h  s t u i l z i e n  j e s t  n i e w i e l e - 1 
g a t u n k ó w  i n n y c h  c z y s t o  w o d n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w .  L i c z b a  
i c h  n i e  p r z e k r a c z a ł a  3 — 4 .  G a t u n k i  t e  n a l e ż a ł y  p r a w i e  
z a w s z e  d o  g r u p y  m i k r o k o k k ó w  i  r z a d k o  k i e d y  d o  l a s e -  
c z n i k ó w .  K o l o n i e  o b y d w ó c h  t y c h  g a t u n k ó w ? ’  m i a ł y  z a w s z e  
n a  ż e l a t y n i e  b i a ł ą  b a r w ę .  L a s e c z n i k i  p e p t o n i z o w a ł y  ż e l a  
t y n ę  i t o  b a r d z o  p r ę d k o ,  t u i k r o k o k k i  z a ś  n i e  p o s i a d a ł y  t e j  
w ł a s n o ś c i .  I l o ś ć  b a k t e r y i  w  s t u d n i a c h  z  c z y s t ą  w o d ą  d o ­
s i ę g a ł a  n i e  w i ę c e j ,  j a k  1 0 0  z a r o d k ó w  w  1 c m . « s z e ś c .  w o d y ,
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t a k  w  z i m i e ,  j a k  i w  l e c i e .  Z  3 5  s t u d z i e n ,  z b a d a n y c h  
p r z e z e  m n i e ,  o k a z a ł o  s i ę  t y l k o  1 5  t a k i c h ,  k t ó r e  p o s i a d a j ą  
c z y s t ą  w o d ę  i n i e  s ą  z a n i e c z y s z c z o n e  p r z e z  b r u d n e  d o ­
p ł y w y .  W  2 0  s t u d n i a c h ,  t .  j .  w  5 7 ° / 0 , z n a l a z ł e m  p r ą t k i  
o k r ę ż n i c y  i t o  w  z n a c z n e j  i l o ś c i .  W e  w s z y s t k i c h  2 0  p r z y ­
p a d k a c h  u d a ł o  m i  s i ę  o t r z y m a ć  c z y s t ą  h o d o w l ę  p r ą t k a  
o k r ę ż n i c y  i p r z e s i e w a j ą c  j ą  n a  z w y c z a j n y  a g a r ,  ż e l a t y n ę  
i p o d ł o ż e  C o n r a d i  -  D r y g a l s k i e g o ,  p r z e k o n a ł e m  s i ę ,  ż e  w y ­
ż e j  w s p o m n i a n y  l a s e c z n i k  t a k  d r o b n o w i d o w o ,  j a k  i p o d  
w z g l ę d e m  r o z w o j u  n a  r ó ż n y c h  p o d ł o ż a c h  n i e  r ó ż n i ł  s i ę  n i -  
c z e m  o d  t y p o w e g o  p r ą t k a  o k r ę ż n i c y ,  p r z e b y w a j ą c e g o  z w y ­
k l e  w  k i s z k a c h  c z ł o w i e k a .  W  2 0  s t u d n i a c h  z  p r ą t k i e m  
o k r ę ż n i c y  z n a j d o w a ł e m  z a w s z e  n a d z w y c z a j n ą  o b f i t o ś ć  r ó ­
ż n y c h  g a t u n k ó w  b a k t e r y i  w o d n y c h .  W  n i e k t ó r y c h  z  t y c h  
s t u d z i e n  i l o ś ć  g a t u n k ó w  d o s i ę g a ł a  d o  2 0 ,  n a l e ż ą c y c h  d o  
r o d z i n  » c o c c a c e a e ,  b a c t e r i a c e a e  e t  s p i r i l l a c e a e « .  W  s t u ­
d n i a c h  z  w o d ą  n i e c z y s t ą  i l o ś ć  z a r o d k ó w  b a k t e r y i  w  1 c m .  
s z e ś ć ,  w o d y  o k a z a ł a  s i ę  w  l e c i e  n i e s k o ń c z e n i e  w i e l k ą ,  z i ­
m o w ą  z a ś  p o r ą  d o  I O O O .  D a n e  t e  w s k a z u j ą ,  ż e  w  t a k i c h  
s t u d n i a c h  z n a j d u j e  s i ę  d o s t a t e c z n a  i l o ś ć  m a t e r y a ł u  s p o ­
ż y w c z e g o ,  s p r z y j a j ą c e g o  r o z w o j o w i  b a k t e r y i ,  a  t a k ż e  i  t o ,  
ż e  c i e p ł o t a  w o d y  z m i e n i a  s i ę  w  s z e r o k i c h  g r a n i c a c h  w r a z  
z  c i e p ł o t ą  p o w i e t r z a .  P o n i e w a ż  w  d o b r z e  u r z ą d z o n y c h  i  g ł ę ­
b o k i c h  s t u d n i a c h  c i e p ł o t a  w o d y ,  t a k  w  l e c i e ,  j a k  i w  z i ­
m i e  p o w i n n a  p o d l e g a ć  n i e w i e l k i m  z m i a n o m ,  t o  j e d n a  t a  
o k o l i c z n o ś ć  o z n a c z a  b e z  w ą t p i e n i a ,  ż e  20  s t u d z i e n  z  n i e ­
c z y s t ą  w o d ą  s ą  p ł y t k i e  i z ' l e  z a b e z p i e c z o n e  o d  w p ł y w ó w  
z e w n ę t r z n y c h .  Z  w y j ą t k i e m  1 5  s t u d z i e n  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
a r t e r y j s k i c h ,  w  k t ó r y c h  o k a z a ł a  s i ę  w o d a  c z y s t a ,  w s z y s t k i e  
i n n e  w  l i c z b i e  2 0  n i e  o d p o w i a d a j ą  s w e m u  p r z e z n a c z e n i u .  
W o g ó l e  w  b a d a n e j  w o d z i e  z n a l a z ł e m  d o  5 0  r ó ż n y c h  g a ­
t u n k ó w  d r o b n o u s t r o j ó w ,  z  n i c h  u d a ł o  m i  s i ę  d o  o b e c n e j  
c h w i l i  o t r z y m a ć  c z y s t e  h o d o w l e  1 7  g a t u n k ó w .  M i ę d z y  d r o ­
b n o u s t r o j a m i ,  z n a l e z i o n y m i  w  w o d z i e  r a d o m s k i e j ,  n i e k t ó r e  
w y d z i e l a j ą  b a r w n i k i  ż ó ł t y ,  p o m a r a ń c z o w y ,  r ó ż o w y  i f i o ­
l e t o w y .

( D o k .  n a s t ) .

Korespondencye.

Petersburg, w Styczniu IV11.
D n i a  9 .  ( 2 2 )  s t y c z n i a  u k o ń c z y ł a  s i ę  w  P e t e r s b u r g u  

I  k o n f e r e n e y a  w  s p r a w i e  b a k t e r y o l o g i i ,  e p i d e m i o l o g i i  i  w  s p r a ­
w i e  t r ą d u .  K o n f e r e n e y a  o b r a d o w a ł a  7  d n i .  W o b e c  c z a s u  
r e k r e a c y j n e g o  z j e c h a ł o  s i ę  w i e l u  p r z e d s t a w i c i e l i  n a u k i  z  r ó ­
ż n y c h  m i a s t  u n i w e r s y t e c k i c h  R o s y i ,  j a k  r ó w n i e ż  s f e r a  l e ­
k a r z y  z i e m s k i c h ,  d l a  k t ó r y c h  w a l k a  z  c h o r o b a m i  z a k a ź n e m i  
j e s t  n a j p o w a ż n i e j s z ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  z a w o d o w ą .

K o n f e r e n e y a  p o d z i e l i ł a  s w e  p r a c e  n a  3  w y d z i a ł y :  w y ­
d z i a ł  b a k t e r y o l o g i c z n y ,  w y d z i a ł  e p i d e m i o l o g i c z n y  i w y d z i a ł  
d l a  s p r a w y  t r ą d u .  P r ó c z  t e g o  s p r a w y ,  m a j ą c e  z n a c z e n i e  
o g ó l n e ,  r o z p a t r y w a n o  n a  o g ó l n y c h  p o s i e d z e n i a c h  w s z y s t ­
k i c h  w y d z i a ł ó w .  Z  t a k i c h  s p r a w  o g ó l n y c h  n a j w i ę k s z e  
z a j ę c i e  w z b u d z i ł y :  s p r a w a  d u r u  w y s y p k o w e g o  z  p u n k t u  b a -  
k t e r y o l o g i c z n e g o ,  s p r a w a  l e c z e n i a  s u r o w i c ą  b ł o n i c y ,  s p r a w a  
s t o s o w a n i a  s z c z e p i o n e k  p r z y  p ł o n i c y .  D a l e j ,  o b r a d o w a n o  
n a d  s u r o w i c a m i  l e c z n i c z e m i  w o g ó l e ,  n a d  i c h  s t o s o w a n i e m ,  
a  w  t e j  o s t a t n i e j  s p r a w i e  b y ł  g ł ó w n y m  r e f e r e n t e m  n a s z  
r o d a k ,  d r  c h e m i i  p .  S z y m o n  D z i e r z g o w s l r i ,  k t ó r y  p o r u s z y ł  
t e ż  s p r a w ę  k o n t r o l i  p a ń s t w o w e j  n a d  s u r o w i c a m i  l e c z n i c z e m i  
w o g ó l e .  N a  o g ó l n y c h  p o s i e d z e n i a c h  r o z p r a w i a n o  r ó w n i e ż
0  c h o l e r z e ,  d ż u m i e ,  g r u ź l i c y  i o  w a l c e  z  t e m i  k l ę s k a m i .  
W  s e k c y i  b a k t e r y o l o g i c z n e j  g ł ó w n ą  u w a g ę  z w r ó c i ł y  s p r a w y  
f a g o c y t o z y  i o p s o n i n ó w ,  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  w z b u d z i ł  
m a ł e  j u ż  z a j ę c i e ;  j e d e n  o d c z y t  d o t y c z y ł  s u r o w i c z e j  a n a f i -  
l a k s y i .  L e k a r z e  z i e m s c y  b a r d z o  g o r ą c o  p o p i e r a l i  s p r a w ę  
u r z ą d z e n i a  s t a c y i  i i n s t y t u t ó w  b a k t e r y o l o g i c z n y c h  w  R o s y i .

W  s e k c y i  e p i d e m i o l o g i c z n e j  r o z p a t r y w a n o  s p r a w ę  
o c z y s z c z a n i a  w o d y  ś c i e k a j ą c e j  z  f a b r y k ,  w s p ó ł c z e s n y  s t a n
1 o r g a n i z a c y ę  p r z y t u ł k ó w  p r z e z  z i e m s t w a ,  m i a s t a  i k o l e j e

ż e l a z n e  d l a  c h o r y c h  z a k a z ' n y c h  p o d c z a s  e p i d e m i i ,  o m a w i a n o  
s p r a w ę  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w  s z k o ł a c h  i s p r a w ę  o r g a n i z a c y i  
d o z o r u  n a d  ś r o d k a m i  s p o ż y w c z y m i .  W  t e j  o s t a t n i e j  s p r a w i e  
k o n f e r e n e y a  d o s z ł a  d o  p r z e k o n a n i a ,  i ż  a b y  z a p o b i e d z  f a ł ­
s z o w a n i u  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  n a l e ż y  w y d a ć  n o w ą  u s t a w ę ,  
n a k ł a d a j ą c ą  n a  f a ł s z e r z y  z n a c z n i e  s r o ż s z ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
n i ż  o b e c n i e .  W y d z i a ł  w  s p r a w i e  t r ą d u  p r ó c z  s t r o n y  d o -  
ś w i a d c z a l n o - b a k t e r y o l o g i c z n e j  ( p r z e d s t a w i o n o  c z y s t ą  h o d o ­
w l ę  l a s e c z n i k a  H a n s e n a )  z a j m o w a ł  s i ę  s p r a w ą  ś c i s ł e g o  r e ­
j e s t r o w a n i a  c h o r y c h ,  o d o s o b n i a n i a  i c h ,  w s p ó ł c z e s n y m  s t a n e m  
w a l k i  z  t r ą d e m  i s p r a w ą  l e p r o z o r y ó w  ( p r z y t u l i s k )  w  g u b .  
L i f l a n d z k i e j ,  w  o k o l i c y  k u b a ń s k i e j ,  w  A s t r a c h a n i u  i w  k r a j u  
W o j s k a  D o ń s k i e g o .  Z  r o z p r a w  w y n i k ł o ,  i ż  w e d ł u g  u r z ę d o ­
w y c h  d a n y c h  b y ł o  w  r .  1 9 0 8  w  c a ł e j  R o s y i  t r ę d o w a t y c h  
z a r e j e s t r o w a n y c h  1 6 0 0 ,  w e d ł u g  z a ś  o b l i c z e ń  l e k a r z y  n a l e ż y  
p r z y p u s z c z a ć ,  i ż  w  r z e c z y w i s t o ś c i  l i c z b a  t a  j e s t  z n a c z n i e  
w i ę k s z a ,  w y n o s i  o k o ł o  5 0 0 0 .  W  R o s y i  i s t n i e j ą  2 2  l e p r o z o -  
r y a  i k i l k a  p r z y t u l i s k  p o d r z ę d n y c h ;  w  l e p r o z o r y a c h  u t r z y ­
m a n i e  j e d n e g o  c h o r e g o  k o s z t u j e  ś r e d n i o  3 0 0  r s .  n a  r o k .  
N a j l e p s z ą  o r g a n i z a c y ą  w e w n ę t r z n ą  o d z n a c z a j ą  s i ę  l e p r o z o r y a  
w  g u b .  l i f l a n d z k i e j ,  g d z i e  n a j w i ę c e j  j e s t  t r ę d o w a t y c h  ( w  p ó ł ­
n o c n e j  c z ę ś c i ) ;  w  i n n y c h  m i e j s c a c h  l e p r o z o r y a  z n a j d u j ą  s i ę  
w  n a d e r  o p ł a k a n y m  s t a n i e .  S e k c y a  u c h w a l i ł a  r e z o l u c y ę ,  
k t ó r a  n i e w i e l e  r ó ż n i  s i ę  o d  r e z o l u c y i  u c h w a l o n y c h  w  B e r ­
g e n  ( w  N o r w e g i i ) ,  d o d a j ą c ,  i ż  w  w a l c e  z  t r ą d e m  n a l e ż y  
g ł ó w n ą  u w a g ę  z w r ó c i ć  n a  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  p r z y t u l i s k  i  n a  
r a c y o n a l n e  w y p r a c o w a n i e  s p o s o b ó w  r e j e s t r o w a n i a  k a ż d e g o  
c h o r e g o .  N a  u w a g ę  z a s ł u g u j ą  r e z o l u c y e  w  s p r a w i e  w a l k i  
z  c h o l e r ą ,  d ż u m ą ,  g r u ź l i c ą  i z i m n i c ą .  K o n f e r e n e y a  w y r a z i ł a  
z d a n i e ,  i ż  d o  t e j  w a l k i  n a l e ż y  p o w o ł a ć  s i ł y  s p o ł e c z n e ,  g d y ż  
o n e  t y l k o  z d o ł a j ą  z a p o b i e d z  s z e r z e n i u  s i ę  z a r a z y .  C o  d o  
d ż u m y ,  t o  n a l e ż y  z w r ó c i ć  b a c z n ą  u w a g ę  n a  O d e s s ę ,  g u b .  
a s t r a c h a ń s k ą  i M a n d ż u r y ę .  W a l k a  p o w i n n a  p o l e g a ć  n a  s z e r o ­
k i e j  o r g a n i z a c y i  p o m o c y  l e k a r s k i e j  i n a  o d p o w i e d n i o  u r z ą ­
d z o n e j  i z o l a c y i  i e w a k u a c y i  t a k  c h o r y c h  j a k o  t e ż  o s ó b ,  k t ó r e  
b y ł y  w  z e t k n i ę c i u  z  c h o r y m i .  A b y  z a p o b i e d z  z a w l e c z e n i u  
d ż u m y  d o  R o s y i  e u r o p e j s k i e j ,  n a l e ż y  s t w o r z y ć  s i e ć  p u n k t ó w  
l e k a r s k o - o b s e r w a c y j n y c h ,  z w i ę k s z y ć  d o z ó r  l e k a r s k i  n a  k o ­
l e j a c h  ż e l a z n y c h  w  S y b e r y i  i u r z ą d z a ć  o s o b n e  s t a c y e  e p i ­
d e m i c z n e  w  M a n d ż u r y i  i Z a b a j k a l u .  P r ó c z  t e g o  p o d n i e s i o n o  
s z e r e g  p u n k t ó w  o g ó l n o - h i g i e n i c z n e g o  i k u l t u r a l n e g o  c h a ­
r a k t e r u .

Z i m n i c ę  u z n a ł a  k o n f e r e n e y a  z a  k l ę s k ę  s p o ł e c z n ą  w o b e c  
z n a c z n e g o  s z e r z e n i a  s i ę  j e j  n a  K a u k a z i e  i  w  c a ł e j  o k o l i c y  r z e k i  
W o ł g i .  W ś r ó d  i n n y c h  p u n k t ó w  u c h w a l o n o ,  i ż  n a l e ż y  z n i e ś ć  
c ł o  o d  p r z e t w o r ó w  c h i n i n y  i z a o p a t r z y ć  w  t e  p r z e t w o r y  
» l a r g a  m a n u «  m i e j s c o w o ś c i ,  d o t k n i ę t e  z i m n i c ą .

N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  i ż  o r g a n i z a c y a  K o n f e r e n c y i  b y ł a  
w o g ó l e  s ł a b a ;  z a p r o s z e n i a  b y ł y  p ó ź n o  r o z e s ł a n e ,  n a  p o s i e ­
d z e n i a c h  s e k c y i  b r a k ł o  p o r z ą d k u ,  p o n i e w a ż  p r o g r a m  p i e r ­
w o t n y  p o d l e g a ł  k i l k a k r o t n y m  z m i a n o m  w  c i ą g u  j e d n e g o  
i t e g o ż  s a m e g o  d n i a ,  c o  w y w o ł y w a ł o  c z ę s t o  z a w ó d  w ś r ó d  
s ł u c h a c z y .  P o d  w z g l ę d e m  n a u k o w y m  K o n f e r e n e y a  w y p a d ł a  
r ó w n i e ż  d o ś ć  s ł a b o ;  d u ż o  o d c z y t ó w  b y ł o  p r a w i e  p o w t ó r z e ­
n i e m  t e g o ,  c o  j u ż  s ł y s z a n o  n a  o s t a t n i m  Z j e ź d z i e  i m .  P i r o ­
g o w a  ( k w i e c i e ń  1 9 1 0  r . ) .  Z  g ó r y  m o ż n a  b y ł o  t o  p r z e w i d z i e ć  
w o b e c  t e g o ,  i ż  z a l e d w i e  t e m u  8  m i e s i ę c y  o d b y ł  s i ę  Z j a z d  
i m .  P i r o g o w a ,  a  2  t y g o d n i e  t e m u  Z j a z d  T e r a p e u t ó w  r o s y j ­
s k i c h .

P o  p r z y j ę c i u  r o z o l u c y i  z a b r a ł  g ł o s  p r z e w o d n i c z ą c y  
r o d a k  n a s z  P r o f .  W y s o k o w i c z  ( z  K i j o w a ) ,  w y j a ś n i ł  z n a c z e ­
n i e  K o n f e r e n c y i ,  z a p r o p o n o w a ł ,  b y  p o s ł a ć  t e l e g r a m  P r o f .  
M i e c z n i k o w o w i ,  j a k o  n a u c z y c i e l o w i  w i e l u  z  o b e c n y c h  i w y ­
r a z i ł  n a d z i e j ę ,  ż e  t a k i e  k o n f e r e n e y e  b a k t e r y o l o g ó w  i  h i g i e ­
n i s t ó w  b ę d ą  p o c z ą t k i e m  p r z y s z ł y c h  Z j a z d ó w  b a k t e r y o l o g i -  
c z n o - h i g i e n i c z n y c h .  S z .
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f  Dr B o le sła w  S k ó r c z e w s k i .

Z  s z e r e g u  b a l n e o l o g ó w  p o l s k i c h  u b y ł  j e d e n  z  n a j s t a r s z y c h  
i n a j p o w a ż n i e j s z y c h ,  w y t r a w n y  z n a w c a  z d r ó j o w n i c t w a ,  z w ł a s z c z a  
g a l i c y j s k i e g o ,  j e g o  s t a n u  i p o t r z e b .

U r o d z o n y  13 c z e r w c a  1848 w  K r a k o w i e ,  t a m  t e ż  p r z e b y ł  
s z k o ł y  ś r e d n i e  i s t u d y a  l e k a r s k i e  i u z y s k a ł  d y p l o m  d o k t o r s k i  
w  r .  1876. P o  p o d r ó ż y  n a u k o w e j  d o  w a ż n i e j s z y c h  z d r o j o w i s k  
e u r o p e j s k i c h  p o ś w i ę c i ł  s i ę  o d r a z u  b a l n e o l o g i i ,  l a t e m  w  K r y n i c y ,  
z i m ą  o d d a j ą c  s i ę  p r a c y  n a u k o w e j  i p i ś m i e n n i c z e j .

W  K r y n i c y  s t w o r z y ł  w z o r o w o  p r o w a d z o n y  Z a k ł a d  d y e t e -  
t y c z n o - l e c z n i c z y ,  w y r a b i a j ą c  m u  p r z e z  t r o s k l i w e  i s k r u p u l a t n e  
k i e r o w n i c t w o ,  k t ó r e m  s i ę  d o  o s t a t n i c h  l a t  ż y c i a  z a j m o w a ł ,  z a ­
s ł u ż o n e  u z n a n i e .  O w o c e m  p r a c y  m i e s i ę c y  z i m o w y c h  b y ł  l i c z n y  
p o c z e t  b a d a ń  o r y g i n a l n y c h ,  p r z e g l ą d ó w  k r y t y c z n y c h  i r o z p r a w ,  
o g ł a s z a n y c h  w  » R o z p r a w a c h  i s p r a w o z d a n i a c h  W y d z i a ł u  m a t e ­
m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z e g o  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i * ,  w  • P a m i ę ­
t n i k u  T o w a r z y s t w a !  l e k a r s k i e g o  w a r s z a w s k i e g o * ,  w  » M e d y c y n i e « ,  
> Z d r o w i u « ,  a  n a j c z ę ś c i e j  w  » P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m « .  Z  n i c h  w s p o ­
m n i e ć  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  o  b a d a n i a c h  n a d  w p ł y w e m  p r ą d u  
p r z e r y w a n e g o  n a  ś l e d z i o n ę  ( 1875) ,  n a d  w p ł y w e m  c i e p ł o t y  w ó d  
l e k a r s k i c h  n a  c h y ż o ś ć  i c h  c h ł o n i e n i a  w  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m  
( 1877) ,  n a d  z w i ą z k i e m  m i ę d z y  c h ł o n i e n i e m  w ó d  l e k a r s k i c h  a  w y ­
d z i e l a n i e m  m o c z u  ( 1877) ,  n a d  z a c h o w a n i e m  s i ę  t ę t n i c  i ż y ł  p o d  
w p ł y w e m  s t r u m i e n i a  g a z u  k w a s u  w ę g l o w e g o  ( 1878) ,  n a d  o z n a ­
c z a n i e m  i l o ś c i  k r w i  i c i a ł e k  k r w i  u  l u d z i  w  c e l a c h  k l i n i c z n y c h  
( 1877) ;  z  z a k r e s u  c z y s t o  k l i n i c z n e g o  o g ł o s i ł  r o z p r a w y  o  . z w ą t l e -  
n i u  ( a t o n i i )  ż o ł ą d k a  i j e l i t  ( 1878) ,  o  b o l a c h  g ł o w y  ( 1881) ,  o  n i e ­
k t ó r y c h  p o s t a c i a c h  u p o r c z y w y c h  b i e g u n e k  ( 1881) ,  o  n e r c e  w ę ­
d r u j ą c e j  ( 1S 82) ,  o  n i e k t ó r y c h  z a b u r z e n i a c h  p o w s t a ł y c h  p o d  w p ł y ­
w e m  z i m n i c y  ( 1882) ,  o  n e r w o w e m  k o ł a t a n i u  s e r c a  ( 1S 86j ,  o  n e r ­
w i c a c h  n a r z ą d u  m o c z o w o p ł c i o w e g o  ( 1885— 1886) ,  k i l k a  p r z e g l ą ­
d ó w  k r y t y c z n y c h  ( o  b i a ł a c z c e ,  o  p o r a ż a n i u  o p u s z k o w e m  p o s t ę ­
p u j ą c e m ) ,  o r a z  s z e r e g  s p o s t r z e ż e ń  k a z u i s t y c z n y c h .  W i ę k s z o ś ć  t y c h  
p r a c  k l i n i c z n 3 rc h  p o r u s z a ł a  z a r a z e m  z a g a d n i e n i a  b a l n e o t e r a p e u -  
t y c z n e ;  o b o k  n i c h  p o z o s t a w i ł  p r a c e  w y ł ą c z n i e  b a l n e o l o g i c z n e  
( O  k ą p i e l a c h  b o r o w i n o w y c h  1879, L i s t y  b a l n e o l o g i c z n e #  1878, 
K a r t k i  z  w y c i e c z e k  b a l n e o l o g i c z n y c h  1879) ,  l i c z n e  a r t y k u ł y ,  d o ­
t y c z ą c e  K r y n i c y  i i n n y c h  z d r o j o w i s k ,  ( p o c z ę ś c i .  z  d z i e d z i n y  n i e -  
l e k a r s k i e j ) ,  o r a z  d z i e ł k a  p o p u l a r n e  ( D y e t e t y k a  k ą p i e l o w a  1880, 
P r z e w o d n i k  d l a  c h o r y c h  u d a j ą c y c h  s i ę  d o  K r y n i c y  1883) .  W r e ­
s z c i e  p o  d ł u ż s z e j  p r z e r w i e  z e b r a ł  j e s z c z e  p o d  k o n i e c  u w a g i  
o  z d r o j o w i s k a c h  g a l i c y j s k i c h ,  i c h  b r a k a c h  i p o t r z e b a c h  ( P r z e g l ą d  
l e k a r s k i  1904) ,  —  j a k o  o w o c  d j a w i a d c z e ń  i s p o s t r z e ż e ń ,  g r o m a ­
d z o n y c h  w  c i ą g u  p r a c o w i t e g o  s w e g o  ż y w o t a .  W i e l e  z  t y c h  u w a g  
b y ł o  p u n k t e m  w y j ś c i a  p o s t u l a t ó w ,  p o d n o s z o n y c h  i d z i ś  j e s z c z e  
p r z e z  n a s z y c h  b a l n e o l o g ó w .

Z a c n o ś c i ą  c h a r a k t e r u  z d o b y w a ł  s o b i e  s z a c u n e k ,  a  d o b r o ­
c i ą  i p o g o d ą  u s p o s o b i e n i a  w i e l u  j e d n a ł  p r z y j a c i ó ł ,  c h o c i a ż  w  s ą ­
d a c h  s w o i c h  n i e  o g l ą d a ł  s i ę  n a  w z g l ę d y  u b o c z n e  i w y p o w i a d a ł  
j e  o t w a r c i e  i s t a n o w c z o ,  j e ś l i  z a  s ł u s z n e  u w a ż a ł .  N i e  d o b i j a j ą c  
s i ę  o  z a s z c z y t y ,  r a c z e j  o d  n i c h  u c h y l a j ą c ,  s z e d ł  p r o s t ą  d r o g ą  
s u m i e n n i e  p e ł n i o n e g o  o b o w i ą z k u  i p r a c y ,  w  n i c h  i w  s z l a c h e ­
t n y c h  e s t e t y c z n y c h  z a m i ł o w a n i a c h  z n a j d u j ą c  z a d o w o l e n i e  i n a ­
g r o d ę .

S p o k ó j  J e g o  p o p i o ł o m !  C .

Wiadomości bieżące.

D z i ę k i  u p r z e j m o ś c i  ^ G a z e t y  l e k a r s k i e j « m a j ą  p r e n u m e -  
r a t o r o w i e  n a s z e g o  p i s m a  j e s z c z e  i w  r o k u  b i e ż ą -  
c t y m  ( 1911)  p r a w o  d o  o t r z y m y w a n i a  » P r z e g l ą d u  p e -  
d y a t r y c z n e g o * ,  w y d a w a n e g o  p r z y  » G a z e c i e  l e k a r s k i e j *  z a  
p o ł o w ę  c e n y  p r e n u m e r a c y j n e j ,  j e d n a k ż e  n i ^2  r b .  =  5 k . ,  
a l e  2*40 rb. =  0 (sześć) kor. Z a m ó w i e n i a  n a  » P r z e g ] ą d  p e -  
d y a t r y c z n y *  z e c h c ą  c z y t e l n i c y  - n a s z e g o  p i s m a  s k i e r o w y w a ć  d o  
n a s z e j  A d m i n i s t r a c y i  ( K r a k ó w ,  D u n a j e w s k i e g o  2) .

K raków . » Z w i ą z e k  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  w  G a l i c y i «  o d b ę d z i e  
w  d n i u  17. i 18. l u t e g o  1911 w e  L w o w i e  ( w  I n s t y t u c i e  t e c h n o l o g i ­
c z n y m  I z b y  h a n d l o w e j )  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  k t o i j j e g o  p r o g r a m  
o p r ó c z  p r z e d m i o t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s p r a w y  Z j a z d u  l e k a r z y  
r z ą d o w y c h  z  c a t e j  A u s t r y i  w  r .  1912 w  G a l i c y i ,  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e  
w y k ł a d y  i r e f e r a t y :  1)  P r o f .  D r  A .  J u r a s z :  N o w s z e  p o g l ą d y  o  t w a r -  
d z i e l i  n o s a .  2)  D r  D o l n i c k i :  O  m o l u  m ą c z n y m  w  m ł y n a c h  i s p o s o ­
b a c h  j e g o  t ę p i e n i a .  3) D r  S ę k i e w i c z :  O  a k u s z e r k a c h  i p o m o c y  
p o ł o ż n i c z e j  w  g m i n a c h  w i e j s k i c h .  4)  D r  Z .  L a c h o w i c z :  U w a g i  
i  w n i o s k i  w  s p r a w i e  z m i a n y  t a r y f y  z a  c z y n n o ś c i  s ą d o w o - l e k a r s k i e .

5)  P r o f .  D r  W .  Ł u k a s i e w i c z :  * 606* E h r l i c h a  z  p r z e d s t a w i e n i e m  
c h o r y c h .  6 )  D r  J a n i k i e w i c z :  K i l k a  u w a g  o  p r z e b i e g u  t y f u s u  b r z u ­
s z n e g o  i p l a m i s t e g o .  7)  D r  E i s e n b e r g :  O  r o z n o s i c i e l a c h  c h o r ó b  
z a k a ź n y c h .  8 )  D r  C z y ż e w i c z :  L e k a r z e  r z ą d o w i ,  a  p r y w a t n a  p r a k ­
t y k a .  ( W n i o s k i  W y d z i a ł u  Z w i ą z k u  p a ń s t w o w e g o ) .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  w  K r a k o w i e  p p .  S ł a w o j  
S k ł a d k o w s k i , r o d e m  z  G o m b i n a  i  B o l e s ł a w  S a l a k  z  Ż u k o w a  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  22. I .  d o  28. I.  1911 
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  13 f  3 ( w  t e m  o b c y c h  6  f  2) ,  
k r z t u ś c a  5 f  1, o s p y  w i e t r z n e j  1, p ł o n i c y  7 f  —  ( 2  f  — ) ,  o d r y  
31 f  1 (1 f  — ) ,  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  2, r ó ż y  3 f  3 (1 f  1) .

D r  J a n i s z e w s k i .
W arszaw a. B u d ż e t  s z p i t a l i  m i e j s k i c h  n a  r .  1911 w y n o s i  

915.396 r b .  d o c h o d ó w  i 2,122.470 r b .  w y d a t k ó w .  P r a C w y ż k a  
w y d a t l f ó w  w y n o s z ą c a  1,207.074 r b .  b ę d z i e  p o k r y t a  z  s u m  m i e j ­
s k i c h .

j f e j ^  N a  z e b r a n i u  o r g a n i z a c y j n e m  » S t o w a r z y s z e n i a  l e k a r z y  
w a r s z a w s k i c h *  w  d n .  26. I .  1911 z o s t a l i  d o  z a r z ą d u  w y b r a n i  
D r o w i e :  S z u m l a ń s k i ,  H. N u s b a u m ,  R e u t t ,  W i n i a r s k i ,  A .  g f r z y b o -  
r o w s k i ,  M ę c z k o w s l d ,  R z ę t k o w s k i ,  J ó z e f  J a w o r s k i ,  C h e ł c h o w s k i ,  
G u r a n o w s k i ,  K o r y b u t  -  D a s z k i e w i c z  i Z w e j g b a u m ;  n a  z a s t ę p c ó w  
D r o w i e :  J ó z e f  Z a w a d z k i ,  J a k i m i a k ,  W ł .  S t a n k i e w i c z ,  W i s ł o c k i ,  
L .  B a b i ń s k i  i A .  A .  P u ł a w s k i .

—  D r  J ó z e f  Z a w a d z k i  p o d n o s i  w  » M e d y c y n i e  i K r o n i c e  
l e k a r s k i e j *  ( N r  4 ) p o t r z e b ę  o p r a c o w a n i a  d z i e j ó w  p o l s k i c h  c z a ­
s o p i s m  l e k a r s k i c h  w  o s t a t n i e m  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e c i u .

—  D r  H .  D o b r z y c k i  p r z e z n a c z y ł  z e  z ł o ż o n e g o  n a  j e g o  
r ę c e  f u n d u s z u  j u b i l e u s z o w e g o ,  w y n o s z ą c e g o  1000 r b . ,  p o  500 r b .  
n a  d w i e  n a g r o d y  z a  n a j l e p s z e  p r a c e  b a l n e o l o g i c z n e .

—  N a g r o d ę  r b .  1 0 0  z a  n a j l e p s z y  a r t y k u ł  p e d y a t r y c z u y  
( w y k ł a d  k l i n i c z n y  l u b  s t r e s z c z e n i e  z b i o r o w e ) ,  d r u k o w a n y  w  c i ą g u  
r .  1911 w  » M e d y c y n i e  i K r o n i c e  l e k . * ,  u t w o r z y ł  D r  W .  K o r y b u t -  
D a s z k i e w i c z .

Z różnych stron. P o r z ą d e k  d z i e n n y  X V .  o g ó l n e g o  p o s i e ­
d z e n i a  » Z w i ą z k u  p o l s k i e g o  p r z y r o d n i k ó w  i l e k a r z y  w  P e t e r s ­
b u r g u *  w  d n .  14/ 27. I.  1911 o b e j m o w a ł  n a s t ę p u j ą c e  w y k ł a d y :
1)  I n ż .  D r  S z y m o n  D z i e r z g O w s k i : » O d p o r n o ś ć  c z y n n a  p r z e c i w k o  
b ł o n i c y  u  z w i e r z ą t  i c z ł o w i e k a * .  2)  D o c .  D r  K a z i m i e r z  N o i s z e w -  
s k i :  » C z ł o w i e k  c h o r y  w  ż y c i u ,  n a u c e  i s z t u c e * .

—  D n i a  28. s t y c z n i a  b .  r .  o d b y ł o  s i ę  n a u k o w e  p o s i e d z e n i e  
s e k c y i  S t r y j s k i e j  T o w .  l e k .  g a l . ,  w  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  w  S t r y j u .  
O b e c n y c h  b y ł o  c z ł o n k ó w  i g o ś c i  l e k a r z y  23. D r  L e n a r t o w i c z ,  
p r y m a r y u s z  s z p i t a l a  k r a j .  w e  L w o w i e  w y g ł o s i ł  z n a k o m i t y  r e f e ­
r a t ,  o  d o t y c h c z a s o w y c h  w y n i k a c h  l e c z e n i a  p r e p a r a t e m  " 606* 
( S a l v a r s a n )  p o d z i e l i ł  s i ę  w ł a s n y m i  d o ś w i a d c z e n i a m i ,  z d o b y t y m i  
n a  s w o i m  o d d z i a l e  i p r z e d s t a w i ł  w s t r z y k i w a n i a  u  d w ó c h  c h o ­
r y c h  s z p i t a l n y c h .  D r  T u r z a ń s k i  z  J a r o s ł a w i a  m ó w i ł  »0  w y n i k a c h  
l e c z e n i a  p r z y m i o t u  w  I w o n i c z u * .  3)  N a s t ę p n i e  u c z e s t n i c y  z w i e ­
d z i l i  s z p i t a l ,  p r z y c z e m  D r  S o ł t y s i k  o k a z y w a ł  c i e k a w s z e  w y p a d k i  
c h o r o b o w e .  4)  W r e s z c i e  d o k o n a n o  w y b o r ó w  Z a r z ą d u  w  n a s t ę ­
p u j ą c y m  s k ł a d z i e :  P r z e w o d n i c z ą c y :  D r  W u r s t  ( K a ł u s z ) ,  z a s t ę p c a  
p r z e w o d n i c z ą c e g o :  D r  M i c h a l s k i  ( S k o l e ) ,  s e k r e t a r z :  D r  S o ł t y s i k  
( S t r y j ) ,  d w ó c h  d e l e g a t ó w :  D r  D o l n i c k i  ( S t r y j ) ,  D r  S o ł t y s i k  ( S t r y j ) .

—  » W i e n e r  m e d i z i n i s c h e  W o c h e n s c h r i f t * ,  t y g o d n i k ,  c i e ­
s z ą c y  s i ę  w i e l k i e m  w z i ę c i e m  w ś r ó d  l e k a r z y - p r a k t y k ó w  n i e m i e c ­
k i c h ,  r o z p o c z ą ł  w  r .  b .  61 . r o k  w y d a w n i c t w a .  P i s m o  t o  z a ł o ż j d  
w  r .  1851 D r  W i t t e l s h o f e r ;  w  o s t a t n i e m  d w u d z i e s t o l e c i u  ( 1889—
1909)  p r o w a d z i ł  j e  d o s k o n a l e  n i e d a w n o  z m a r ł y  D r  H e n r y k  A d l e r ,  
o b e c n i e  z a ś  j e s t  r e d a k t o r e m  D r  A d o l f  K r o n f e l d .  P o d  w z g l ę d e m  
n a u k o w y m  m a  » W i e n e r  m e d i z i n i s c h e  W o c h e n s c h r i f t *  w  s w o j e j  
h i s t o r y i  ł a d n e  k a r t y ,  g d y ż  w  n i e m  o g ł a s z a ł  m .  i. B i l l r o t h  p i e r w s z e  
s w e  p r a c e  o  w y ł u s z c z e n i u  k r t a n i  ,■ R f o l e s c h o t t  o  j o d o f o r m i e  i t p .  
G o d z i  s i ę  w s p o m n i e ć ,  ż e f w  t y m  t y g o d n i k u  w y c h o d z i ł y  p o  n i e ­
m i e c k u  p r a c e  w i e l u  a u t o r ó w  p o l s k i c h .

A rtykuły  oryginalne w czasopismach lekarskich pol­
skich w styczniu 1911.

Gazeta lekarska  N r  1 — 4. N u s b a u m :  S ł o w o  w s t ę p n e .  ( 1) . —  
P r u s z y ń s k i :  O  d z i a ł a n i u  f i z y o l o g i c z n e m  j a d u  b ł o n i c z e g o .  ( 1— 2) . —  
B i e r n a c k i :  W  s p r a w i e  r o z p o z n a w a n i a  i p a t o g e n e z y  k a m i c y  w i ­
c i o w e j .  ( 1— jfe). —  J a n o w s k i :  P r z y p a d e k  d u r u  b r z u s z n e g o  z  n i e ­
z w y k l e  c i ę ż k i e m  z a j ę c i e m  w ą t r o b y  i d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .  —  P a w i ń -  
s k i  J . :  H e n r i  H u c h a r d .  ( 2) .  —  R a c i n o w s k i :  O  d z i a ł a n i u  d i o k s y -  
d i a m i d o a r s e n o b e n z o l u  E h r l i c h a - P I a t a  w  s y f i l i s i e .  ( 2— 4) .  —  E r -  
b r i c h :  O  z u p e ł n e m  w y ł u s z c z e n i u  m i g d a ł k ó w  p o d n i e b i e n n y c h .  ( 3 ) .  
—  S .  K r a m s z t y k :  O  i l o ś c i  b a k t e r y i  w  s t o l c a c h  n i e m o w l ą t  ( 4) .

Medycyna i  Kronika lek. N r  1— 4 . W a t r a s z e w s k i :  S p o ­
s t r z e ż e n i a  n a d  d z i a ł a n i e m  d i o k s y d i a m i d o a r s e n o b e n z o l u  w  o b j a ­
w a c h  p r z y m i o t u .  ( 1 ) .  —  M a l i n o w s k i :  D a l s z e  w y n i k i  d o ś w i a d c z e ń
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z  p r e p a r a t e m  E h r l i c h a  » 606< ( 1) .  —  K o z e r s k i :  Z n a k i  z a p y t a n i a  
w  s p r a w i e  s t o s o w a n i a  a r s e n o b e n z o l u .  ( 1) .  —  E l i a s b e r g :  K r y t y ­
c z n e  u w a g i  w  s p r a w i a  » ^ 06 « .  ( ł j -  —  B u r s c h e :  O  p r z e p u k l i n i e  
n a d b r z u s z n e j .  ( 2— 4) .  —  W a j n e r t :  W a r t o ś ć  i c z u ł o ś ć  p o r ó w n a w ­
c z a  p r ó b  W e b e r a  i T e i c h m a n a .  ( 3— 4) .  —  M .  B i e h l e r :  O  p l a m ­
k a c h  K o p l i k a .  (4) .

Tygodnik l e k a r s k i 1— 4. C z e r n e c k i :  B a d a n i a  i l o ś c i o w e  
n a d  k w a s a m i  o k s y p r o t e i n o w y m i  w  c i e c z a c h  s u r o w i c z y c h  j a m  
c i a ł a  o r a z  w e  k r w i  l u d z i  z d r o w y c h  i c h o r y c h .  ( 1— 3) .  —  Z a r e m ­
b a :  W y n i k i  o s t e ę p l a s t y c z n e g o  p o k r y c i a  k i k u t a  p r z y  p o j ę c i u  p o d ­
u d z i a  s p o s o b e m  H a f f t e r a .  ( 1) .  —  P o c z o b u t :  O  r ó ż n i c y  m i ę d z y  
c i e p ł o t ą  w e w n ę t r z n ą  i z e w n ę t r z n ą  p r z y  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o .  ( 1) .  —  A .  W r z o s e k :  W y k ł a d  w s t ę p n y  z  h i s t o r y i  
m e d y c y n y ,  w y g ł o s z o n y  w  U n i w e r s .  J a g .  3. l i s t o p a d a  1910. ( 1) . —  
M .  K a u f m a n n :  L o g i k a  i m e d y c y n a .  ( 1) .  —  R o s m a r i n :  K i l k a  u -  
w a g  o  l e c z e n i u  c z e r w o n k i  s u r o w i c ą  s w o i s t ą ,  (y ) . —  L a t e i n e r ó w n a :  
B a k t e r y o l o g i c z n e  i h i s t o l o g i c z n e  b a d a n i a  n a d  t a k  z w a n y m  b r o -  
d a w k o w o - ł u s e c z k o w y m  t u b e r k u l i d e m  o s e s k ó w  ( 3) .  —  L .  R y d y g i e r :  
W  s p r a w i e  p i e r w s z e ń s t w a  c o  d o  p o d a n i a  o b j a w u  r ó ż n i c y  m i ę d z y  
c i e p ł o t ą  w e w n ę t r z n ą  i z e w n ę t r z n ą  p r z y  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o .  ( 3) .  —  W .  Z i e m b i c k i :  O  g u z a c h  p r z y s a d k i  m ó z g o ­
w e j .  (4) .  —  B e c k  i B i k e l e s  ( d o k .  4) .

N ow iny lekarskie  N r  1. ( p o ś w i ę c o n y  u c z e n i u  25- l e t n i e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  D r  I g n a c e g o  Z i e l e w i c z a  n a  s t a n o w i s k u  o r d y n a t o r a  
s z p i t a l a  P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o ) :  K a p u ś c i ń s k i :  P r z e m o w a .  —  
Z i e l e w i c z :  K a r o l  . M a r c i n k o w s k i  j a k o  c h i r u r g .  —  M i e c z k o w s k i : 
K r ó t k i  r y s  p o s t ę p ó w  c h i r u r g i i  o d  r .  1867 n a  t l e  p r a c  Z i e l e w i ­
c z a .  —  N o w a k o w s k i :  P o s t ę p y  w  l e c z e n i u  i r o z p o z n a n i u  z a p a l e ­
n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  —  P o m o r s k i :  P r z e s z c z e p i e n i e  k o ­
s t n e  j a k o  n a j n o w s z y  z a b i e g  c h i r u r g i c z n y  p r z y  p o r a ż e n i a c h  d z i e ­
c i ę c y c h .  —  P a n i e ń s k i :  O b c h ó d  j u b i l e u s z o w y  25 - l e t n i e j  p r a c y  
Z i e l e w i c z a  w  Z a k ł a d z i e  S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a .  —  J. R o s e n b e r g :  C z y  
p r e p a r a t  E h r l i c h - H a t a  606 m o ż e  m i e ć  j u ż  d z i s i a j  z a s t o s o w a n i e  
w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j  ?

P ręęg lą d  chirurgicziiy i ginekologiczny  Z e s z y t  I .  T o m  I V .  
M .  W .  H e r m a n :  W s p ó ł c z e s n a  a s e p t y k a  i a n t y s e p t y k a  o p e r a c y j n a .  
—  W ł .  F i l i p o w i c z :  O d k a ż a n i e  s k ó r y  w  z a b i e g a c h  o p e r a c y j n y c h  
z a p o m o c ą  j o d y n y .  —  W .  C h l u m s k y :  O  p r z e g r z e w a n i u  e l e k t r y -

c z n e m  ( d i a t e r m i a ) . — L .  S z u m a n :  W y n i k i  o p e r a c y i  d o s z c z ę t n y c h  
p r z e p u k l i n y  p a c h w i n o w e j  u  m a ł y c h  d z i e c i ,  w y k o n a n y c h  w  l e ­
c z n i c y  w ł a s n e j  o d  p o c z ą t k u  r .  1898 d o  c z e r w c a  r .  1909. —  Z .  
M o n s i o r s k i :  W s p ó ł i s t n i e n i e  r ó ż n y c h  n o w o t w o r ó w  w  n a r z ą d a c h  
p ł c i o w y c h  k o b i e t y .  5 s p o s t r z e ż e ń  w ł a s n y c h .  —  F i e d o r o w i c z :  P r z } H  
c z y n e k  d o  k a z u i s t y k i  p i e r w o t n e j  g r u ź l i c y  j a j n i k a .

Tostip oktahźwpny  N r  12. R o s e n h a u c h :  Z a p a l e n i e  s p o ­
j ó w k i  n a  t l e  d w o i n e k  z a p a l e n i a  p ł u c .  —  G a r l i ń s k i :  B a d a n i e  d n a  
o c z n e g o  z a p o  m o c ą  p r z y r z ą d u  B a u m a  ( o f t a l m o f u n d o s k o p ) .

Zdrow ie  N r  1. M i c h a ł o w i c z :  M ł o d z i e ż  s z k o l n a  w  o k r e s i e  
d o j r z e w a n i a .  —  I n ż .  B i e l s k i :  W  s p r a w i e  o c z y s z c z a n i a  ś c i e k ó w !  
k a n a ł o w y c h  p r z e d m i e ś c i a  P r a g i  s p o s o b e m  b i o l o g i c z n y m .

Kronika demtyst. N r  1. K r a k o w s k i :  I n f l u e n z a  j e j  w p ł y w '  
d n a  j a m ę  u s t n ą .

Nasze Zdrctye N r  1— 2. G ą s i o r o w s k i :  K i l k a  u w a g i  n a  t e m a  
p o d n i e s i e n i a  r u c h u  t u r y s t y c z n e g o  w  k r a j u .  —  B a n d r o w s k i :  R a -  
c y o n a l n a  i c e l o w a  r e k l a m a  n a s z y c h  z d r o j o w i s k .  —  P r a s c h i l :  W y - I  
t y c z n e  s z l a k i  b a l n e o l o g i i  n o w o c z e s n e j .  —  R .  N .  Z . :  F u r y a  h a ­
k a t y  z d r o j o w e j .  —  K o n w e r s k i :  R a d y o c z y n n o ś ć  z d r o j ó w  w o g ó l e  
a  w  D r u s k i e n i k a c h  w  s z c z e g ó l n o ś c i .

Ępłos dekarzy N r  1— 2. M i k o ł a j s k i :  1 )  D z i a ł a l n o ś ć  l e k a r z y  
w  R a d z i e  m i e j s k i e j  i p o s t ę p  s a n i t a r n y  w  m .  L w o w i e .  2 )  K r a j o w y  
Z w i ą z e k  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k .  3)  Z a t a r g  l e k a r z y  z  k a s ą  c h o ­
r y c h  w  B r o d a c h .  —  A n k i e t a  m i ę d z y n a r o d o w a  w  s p r a w f e  u d z i a ł u  
l e k a r z y  w  p o j e d y n k u .  —  U c h w a ł y  W i e c u  I z b  l e k a r s k i c h ,  o d b y ­
t e g o  w  B e r n i e  ^ ^ L 26 l i s t o p a d a  1910.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr S tanisław  C iechanow ski.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego  
o d b ę d z i e  s i ę  we środę d. 8 . lutego 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu Tow arzystw a ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4) .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m  : D y s k u s y a  n a d  p r z y p a d k a m i ,  p r z e d s t a w i o n y m i  n a  p o p r z e -  
d n i e m  p o s i e d z e n i u .  2)  W y k ł a d  D r  B l a s s b e r g a :  »  P r z e t w ó r  
>606< w  ś w i e t l e  c h e m o t e r a p i i  E h r l i c h a « .

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o ­
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  206

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
be i  K a r l s b a d  l u b  też  ( f e n e r a l n a  r e p r e z e n t a e y a  d la  G a l i c j i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  3 1 .

Najlepsze pióra do napełniania od  80  h do 2 0  K za sztukę

G łó w frr do p isan ia  na cic^c
w różnych k o lorach  131

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety li tog rafowane i drukowane 

Skład papieru —  galanteryi —  ksiąg handlow ych

Z. Ziembicki Plac Maryacki 2
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

W H Y 1
H GORZKA WODA NATURALNA H

jl& s z y  środfk CZYSZCI^
ANPREAS mEHNER etykiecK

D L f t  R O D Z I N  P P .  L E K A R Z Y  $

dajeffirabatni
*  1 3 5  ^

p o  p o t r ą c e n i u  c u k r u ,  m ą k i  i s o l i  ^

W O JC IEC H  O L S Z O W S K I 0
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK, RÓG UL. SZPITALNEJ. 0  

Z a  ja k o ś ć  i c zy s to ść  t o w a r ó w  ręczy  się. •

,.x PIERWSZY GALICYJSKI ZAKŁAd „ORNIS“ właśc firmy: A. MTJSIOŁEK,
.sęr dostawca c. k. urz. państw. Sklep: K raków , ul. S ławkowska L. 16, naprzeciw Grand Hotelu. — Hodowla rasowego ptactwa i psów: Poczta Dębniki) 

willa własna. — M enazerya w ParkuTKiakowskim otwarta dla Szan. P. T. Publiczości, posiadając przeszło 100 okazów zwierząt. — Zakład poleca p? 
najniższych cenach: różno rasowe psy i drób, gołębio, króliki. Jaja do wylęgu. Oswojone małpki^ angorakoly, gad, papugi, kolibry, śpiew. zagr. ptaki' 

złoto rybki, żywność, sprzedaż żywej zwierzyny. Wypycha tanio^ptaki i zwierzęta itd. —  Największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju w  całym kraju. —  Bogato 
illustrowane cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki opłatnie. — 25*letnia fachowość, wielka ilość podziękowań. 130

O d z n a c z o n y  l i -  m e d a l a m i  
r z ą d o w y m i  a  w i e c  e j  n i ż  
2 0 0  p i e r w s z .  n a g r o d a m i .

Z a ł o ż o n y  w  r .  1897 
w  K r a k o w i e .



Rok L. Kraków, dnia 11. lutego 1911. Nr. 6.

PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TO W A R ZY STW A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO i TO W ARZYSTW A 
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, TOW ARZYSTW  LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z zakładu fizyologicznego U. J. Prof. Cybulskiego.

Metoda elektrokardyograficzna, jej znaczenie, 
oraz zastosowanie kliniczne.

P o d a ł

Dr m ed. M a r y a n  E ig e r .

(R z ecz , p rz e d sta w io n a  n a  p o s ied z en iu  k r a k o w sk ie g o  T o  w . le k a r s k ie g o  

d* 3 ° *  g ru d n ia  1 9 1 0  r.).

J e ż e l i  w i e k  X I X  s ł u s z n i e  m o ż e  b y ć  n a z w a n y  w i e k i e m  
r o z w o j u  i p a n o w a n i a  w  d z i e d z i n i e  n a u k  l e k a r s k i c h  k i e r u n k u  
a n a t o m i c z n e g o  w  s z e r o k i e m  z n a c z e n i u  t e g o  s ł o w a ,  a  w i ę c  
i k i e r u n k u  a n a t o m o  -  p a t o l o g i c z n e g o ,  k i e r u n k u ,  u w z g l ę d n i a ­
j ą c e g o  k s z t a ł t  i b u d o w ę  p r a w i d ł o w ą  l u b  z m i e n i o n ą  k o ­
m ó r k i ,  n a r z ą d u  l u b  u s t r o j u ,  t o  d z i ś '  z  p e w n e m  p r a w e m  p o ­
w i e d z i e ć  j u ż  m o ż n a ,  ż e  w  w i e k u  X X .  o b o k  k i e r u n k u  m o r ­
f o l o g i c z n e g o  m u s i  s t a n ą ć  i p a n o w a ć  z  n i m  w s p ó ł r z ę d n i e  
w  u m y s ł a c h  l e k a r z y  k i e r u n e k  f i z y o l o g i c z n y ,  k i e r u n e k  b a ­
d a n i a  c z y n n o ś c i  k o m ó r e k  i n a r z ą d ó w ,  i c h  w s p ó ł c z y n n o ś c i ,  
c z y l i  w z a j e m n e g o  o d d z i a ł y w a n i a  n a  s i e b i e  i  c z y n n o ś c i  
u s t r o j u  j a k o  c a ł o ś c i .  A ż e b y  w y p r o w a d z i ć  u m y s ł y  l e k a r s k i e  
z  m a n o w c ó w  p a n u j ą c e j  w  z a r a n i u  w i e k u  X I X .  t .  z w .  f i l o ­
z o f i i  n a t u r y  ( N a t u r p h i l o s o p h i e ) ,  p o  k t ó r y c h  b ł ą d z i ł y  z  p o -  
c z ą l t k u  n a w e t  t a k i e  u m y s ł y ,  j a k  J o h a n n e s  M u l l e r  i  A l e ­
k s a n d e r  H u m b o l d t ,  n i e z b ę d n y m  b y ł  w p ł y w  M f c k e l a  i B i -  
c h a t a  w  d z i e d z i n i e  a n a t o m i i ,  K a s p r a  W o l f f a  w  d z i i f t l z i n i e  
e m b r y o l o g i i ,  K o k i t ć f f i s k i e g o ,  Y i r c h o w a  i  i c h  u c z n i ó w  w  d z i e ­
d z i n i e  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j ,  a  w  P o l s c e  c a ł e g o  s z e r e g u  
m o r f o l o g ó w ,  ż e  w s p o m n ę  t u  t y l k o  f f e y e d - a j  H i r s c h f e l d a ,  
B r o d o w s k i e g o  i  B r o w i c z a .  I  d o p ó k i  m e d y c y n a  ś c i ś l e  n a u k o ­
w y m i  i ś ć  b ę d z i e  t o r a m i ,  d o p ó t y  m o r f o l o g i a  s t a n o w i ć  m u s i  
j e d n ą  z  g ł ó w n y c h  p o d s t a w  m y ś l e n i a  l e k a r s k i e g o .

J e d n a k ż e  r o z w ó j  p o s z c z e g ó l n y c h  g a ł ę z i  f i z y o l o g i i  j e s t  
t a k  w i e l k i ,  ż e  w y w a r ł  o n  s i l n y  w p ł y w  n a  b i e g  m y ś l i  l e ­
k a r s k i e j  i  s t w a r z a  c o r a z  s i l n i e j s a y , |  c o r a z  ś c i ś l e j s z y  ł ą c z n i k  
P o m i ę d z y  f i z y o l o g i ą ,  a  m e d y c y n ą  p r a k t y c z n ą .  S p ó j r z m y  
n  p .  n a  t ę  c z ę ś ć  f i z y o l o g i i  k r w i ,  k t ó r a  d z i ś  z n a n a  j e s t  p o d  
n a z w ą  s  e  r  o  1 o  g  i i.  Z  n a i w n e j  t e o r y i  t .  z w .  h u m o r a l n e j ,  o b j a ­
ś n i a j ą c e j  w s z y s t k i e  f i z y o l o g i c z n e  i  p a t o l o g i c z n e  s p r a w y  
U s t r o j u  p r a w i d ł o w e m  l u b  n i e p r a w i d ł o w e m  z m i e s z a n i e m  s i ę  
( k r a s i s  i d y s k r a s i s )  c z t e r e c h  z a s a d n i c z y c h  c i e c z y  u s t r o j u  
( k r w i ,  ż ó ł c i ,  ż ó ł c i  c z a r n e j  i  f l e g m y ) ,  p o w s t a ł a  o l b r z y m i a  
d z i e d z i n a  z  c a ł e r n  m n ó s t w e m  t a k i c h  c z y n n i k ó w ,  j a k  s u r o ­
w i c e  h e m o l i z u j ą c e ,  a g l u t y n u j ą c e ,  u o d p o r n i a j ą c e ,  d a l e j  j a k

a g r e s y n y ,  i z o l i z y n y ,  p r e c y p i t y n y ,  c z y n n i k i  a n a f i l a k t y c z n e  
i  t .  d .  J e ż e l i  j e d n y m  r z u t e m  o k a  p o s t a r a m y  ś i ę  o b j ą ć  c a ł ą  
t ę  d z i e d z i n ę ,  t o  z r o z u m i e m y ,  d l a c z e g o  m u s i a ł a  s i ę  o n a  o d e r ­
w a ć  o d  ł o ż y s k a  m a c i e r z y s t e g o  i  w ł a s n e m i  i ś ć  d r o g a m i ,  
z  w ł a s n y c h  k o r z y s t a ć  ś r o d k ó w  i  m e t o d ,  i d l a c z e g o  z m u s i ł a  
l e k a r z y  d o  p r z e j ę c i a  s i ę  j e j  m e t o d ą  m y ś j e n i a  i  p o s t ę p o w a ­
n i a ,  ż e  w s p o m n ę  t u  t y l k o  o  R l c z y n i e  a g l u t y n a c y j n y m  W i -  
d a l a  l u b  F i c k e r a  p r z y  d u r z ę ,  o d c z y n i e  C a l m e t t a ,  P i r q u e t a  
l u b  M o r o  p r z y  g r u ź l i c y ,  o d c z y n i e  U h l e n h u t h a  w  m e d y c y ­
n i e  s ą d o w e j ,  o d c z y n i e  W a s s e r m a n n a  p r z y  k i l e .  A  c z y ż  
w s z y s t k i e  t e  c z y n n i k i ,  z  k t ó r y m i  m a  d o  c z y n i e n i a  s e r o l o ­
g i a ,  n i e  s ą  w y t w o r e m  c z y n n o ś c i  t y c h  l u b  i n n y c h  k o m ó r e k  
l u b  n a r z ą d ó w ,  c z y ż  n i e  s ą  w y n i k i e m  o d d z i a ł y w a n i u  u s t r o j u  
n a  t e n  l u b  ó w  w p ł y w  s z k o d l i w y  ?

J e ż e l i  p r z e j d z i e m y  d o  d z i e d z i n y  h o r m o n ó w ,  t y c h  c i a ł  
c h e m i c z n y c h ,  p o w s t a j ą c y c h  w  g r u c z o ł a c h  o  w e w n ę t r z n e m  
w y d z i e l a n i u ,  c z y ż  n i e  m u s i m j r  s t w i e r d z i ć  w z a j e m n e j  w s p ó ł -  
c z y n n o ś c i ,  w s p ó ł d z i a ł a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  n a r z ą d ó w  d l a  p r a ­
w i d ł o w e g o  i s t n i e n i a  u s t r o j u ?  I  ś w i a d o m o ś ć  o  t e j  k o n i e c z n o ­
ś c i  w s p ó ł d z i a ł a n i a  n a r z ą d ó w ,  n a w ę t  n a j m n i e j s z y c h ,  t a k  g ł ę ­
b o k o  w s i ą k ł a  w  u m y s ł y  k l i n i c y s t ó w ,  ż e  d z i ś  j u ż  ż a d e n  
c h i r u r g  b e z k a r n i e  n i e  o d w a ż y  s i ę  n a  w y j ę c i e  c a ł k o w i t e  t a ­
k i c h  n a r z ą d ó w ,  j a k  g r u c z g ł  t a r c z o w y ,  j a k  m a l e ń l - d  n a r z ą d  
p r z y t a r c z o w y ,  p r z y s a d k a  m ó z g o w a  l u b  n a d n e r c z a .

T o  s a m o  m o ż e m y  p o w i e d z i e ć  o  s z e r o k i e j  j u ż  d z i s i a j  
d z i e d z i n i e  z a c z y n ó w .  J u ż  b o w i e m  n i e  z  B w k o m a ,  l e c z  
z  o b f i t ą  l i c z b ą  z a c z y n ó w  m e d y c y n a  l i c z y ć  s i ę  m u s i  i W i a ­
d o m o  j u ż  n .  p . ,  ż e  z a c z y n y  t a k i e :  a m i d a z a ,  d e z a m i d a z a ,  
z a c z y n  b r y k o l i t y c z n y ,  z a c z y n  g l i k o l i t y c z n y  l e u k o c y t ó w  i  l i -  
p o l i t y c z n y  l i m f o c y t ó w  i  t .  d .  i  t .  d . ,  k o n i e c z n e  s ą  d l a  p r a ­
w i d ł o w e g o  d z i a ł a n i a  u s t r o j u  i  d l a  p r a w i d ł o w e g o  p r z e b i e g u  
p r z e m i a n j Ł n a t e r y i .  A  w ł a ś n i e  w  d z i e d z i n i e  p r z e m i a n y  m  a -  
t e r y i  d y a g n o g t y k a  i t e r a p i a  c z y n n o ś c i o w a  z d o b y ł a  n a j w y ­
r a ź n i e j s z e  w y n i k i .  W i a d o m o  b o w i e m ,  ż e  s z k o ł a  N a u n y n a ,  
a  z w ł a s z c z a  N o o r d e n a  o p a r ł a  c a ł y  s y s t e m  b a d a n i a  i  l e c z e ­
n i a  c u k r z y c y  n a  o k r e ś l e n i u  t .  z w .  t o l e r a n c y i  u s t r o j u  w z g l ę ­
d e m  w ę g l o w o d a n ó w ;  o k a z a ł o  s i ę  p r z y t e m ,  ż e  u s t r ó j  u  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  o s o b n i k ó w  r B B d m i k o w ą  p o s i a d a  z d o l n o ś ć  
z u ż y t k o w a n i a  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  c u l B ó w  i  ż e  n a r z ą d y  
p o  z m n i e j s z e n i u  p o d a w a n i a  w ę g l o w o d a n ó w  l u b  p o  z u p e ł -  
n e m  i c h  w y c o f a n i u ,  c z y l i  p o  o d p o c z y n k u ,  n a b i e r a j ą  
z n o w u  w i ę S z e j  z d o l n o ś c i  z u ż y t k o w a n i a  w ę g l o w o d a n ó w ,  n i ż  
p r z e d  o d p o c z y n k i e m .  A  c z y ż  c h i r u r g i a  n i e  k o r z y s t a  z  m e ­
t o d  o k r e ś l a n i a  s p r a w n o ś c i  c h o r e j  l u b  z d r o w e j  n e r k i ?

J e ż e l i  r m e s z c i e  p r z e j d z i e m y  d o  n a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą ­
c e j  n a s  d z i ś  d z i e d z i n y  b a d a ń  s t a n ó w  s e r c a ,  t o  w y s t a r c z a
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p r z e j r z e ć  r o c z n i k i  d z i e n n i k ó w  k l i n i c z n y c h  z  o s t a t n i c h  l a t  
p a r u ,  a b y  s i ę  p r z e k o n a ć ,  ż e  k l i n i c y ś c i  t a k  s i l n ą  c z u j ą  p o ­
t r z e b ę  o k r e ś l e n i a  c z y n n o ś c i o w e j  s p r a w n o ś c i  s f t r  c  a ,  i ż  s a m i  
w z i ę l i  n a  s i e b i e  r o l ę  j a k b y  f i z y o l o g ó w  i  s t a j o r z y l i  c a ł y  s z e ­
r e g  m e t o d  i p r z y r z ą d ó w ,  a b y  m ó d z  r o z s t r z y g n ą ć  p a l ą c e  
p r z y  ł o ż u  c h o r e g o  p y t a n i e ,  j a k a  j e s t  s p r a w n o ś ć  s e r c a  c h o ­
r e g o .  W y s t a r c z a  t u  w s p o m n i e ć  o  m e t o d z i e  K a t z e n s t e i n a ,  
G r a u p n e r a .  o  s f i g m o b o l o m e t r z e  S a h l i e g d ,  t u r g o t o n o m e t r z e  
S t r a u s s a  i  t .  d .  i  t .  d .

I  o t o  z j a w i a  s i ę  m e t o d a  e l e k t r o k a r c l y o g r a f i c z n a ,  p o ­
s ł u g u j ą c a  s i ę  g a l w a n o m e t r e m  s t r u n o w y m  E i n t h o v e n a .  N i e  
z d ą ż y ł a  o n a  o p r a c o w a ć  t e o r e t y c z n y c h  w s z y s t k i c h  s w y c h  
p o d s t a w ,  g d y  j u ż  s i ę  s t a ł a  d o b y t k i e m  k l i n i k ,  s t a ł a  s i ę  t r e ­
ś c i ą  c z a s o p i s m  k l i n i c z n y c h ,  d o w o d z ą c  r z e c z y w i ś c i e  i s t n i e j ą ­
c e j  ś c i s ł e j  ł ą c z n o ś c i  f i z y o l o j u i  i k l i n i k i  i  s y m b o l i z u j ą c  ł ą ­
c z n o ś ć  t ę  w  p o s t a c i  d r u t ó w  m e t a l i c z n y c h ,  ł ą c z ą c y c h  z a k ł a d  
f i z y o l o g i c z n y  z  k l i n i k a m i  m e d y c y n y  p r a k t y c z n e j .

D z i ę k i  t e j  m e t o d z i e  o s t a t n i a ,  j e ż s d i  m o ż n a  s i ę  t a k  w y ­
r a z i ć ,  d z i e d z i n a  f i z y o l o g i i ,  n a j m n i e j  z n a n a  i n a j b a r d z i e j  z a ­
p o z n a n a  p r z e z  l e k a r z y ,  d z i e d z i n a ,  o  k t ó r e j  f i z y o l o g o w i e  s a m i  
n i e d a w n o  t w i e r d z i l i  j e s z c z e ,  ż e  b e z  w i e l k i e j  s z k o d y  d l a  m e ­
d y c y n y  m o g ł a b y  b y ć  w y ł ą c z o n a  z  f i z y o l o g i i ,  s t a j e  s i ę  d z i ś  
d o b y t k i e m  m y ś l i  k l i n i c y s t ó w  i w y n a g r a d z a  f j e k t r o f i z y o l o -  
g ó w  z a  i c h  ż m u d n ą  i  c i e r p l i w ą  p r a c ę .  O k a z a ł o  s i ę  b o w i e m ,  
ż e  p r a c a  e l e k t r o f i z w l o g ó w  n i e  p o s z ł a  n a  m a r n e ,  g d y ż  p o ­
z w a l a  o n a  d z i ś  z  w i ę k s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą ,  a n i ż e l i  k i e d y k o l ­
w i e k ,  r o z p o z n a w a ć  s t a n y  c h o r o b o w e  s e r c a  i  t e r n  s a m e m  
p r z y c z y n i ć  s i ę  m u s i  z  c z a s e m  d o  p r z y n i e s i e n i a  u l g i  c i e r p i ą ­
c e j  l u d z k o ś c i  w  m y ś l  z a s a d y :  » q u i  b e n e  d i a g n o s c i t ,  b e n e  
c u r a t « .

I .  C z e m ż e  j e s t  m e t o d a  e l e k t r o k ą r d y o g r a f i c z n a  i  j a k  
s i ę  p r z e d s t a w i a  g a l w a n o m e t r  s t r u n o w y  E i n t h o v e n a ?

P r z y r z ą d  E i n t h o v e n a  s k ł a d a  s i ę  z  d w ó c h  w i e l k i c h  e l e ­
k t r o m a g n e s ó w ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  u m i e s z c z o n a  j e s t  c i e ­
n i u t k a ,  n i e d o s t r z e g a l n a  " p r a w i e  d l a  s r o ł a ^ o  o k a  n i t k a  z  k w a r c u ,  
p o k r y t e g o  s r e b r e m  l u b  z  p l a t y n y  g y u b o ś c i  o d  d w ó c h  d o  t r z e c h H  
J e ż e l i  p r z e z  n i t ł l f  t ę  p r z e c h o d z i  p r ą d  e l e k t r y c z n y ,  m a g n e s y  
o d c h y l a j ą  n i t k ę  w  j e d n ą  l u b  d r u g ą  s t r o n ę  w  z a l e ż n o ś c i  o d  
k i e r u n k u ,  n a t ę ż e n i a  i  c z a s u  t r w a n i a  p r ą d u .  T e  o d c h y l e n i a  
n i t k i  m o ż e m y  o b s e r w o w a ć  n a  e k r a n i e ,  u m i e s z c z o n y m  p o z a  
n i t k ą ,  l u b  t e ż  o d f o t o g r a f o w a ć .  M o ż e m y  w r e s z c i e  b a d a ć  
b e z  p r z e r w y  n a  s p e c y a l n y m  p r z y r z ą d z i e ,  w y k o n a n y m  w  Z a ­
k ł a d z i e  m e c h a n i c z n y m  P r o f .  E d e l m a n a .

W i a d o m o ,  ż e  k a ż d e m u  s k u r c z o w i  m i ę ś n i a ,  a  w i ę c  
i  s e r c a ,  t o w a r z y s z ^  z j a w i s k o  e l e k t r y c z n e ,  z w a n e  p r ą d a m i  
c z y n n o ś c i o w y m i .  J e ż e l i  w i ę c  k u r c z ą c y  s i ę  m i ę s i e ń  l u b  s e r c e  
p o ł ą c z y ć  z  n i t k ą  g a l w a n o m e t r u  E i n t h o v e n a ,  o t r z y m a m y  o d ­
c h y l e n i a  t e j  n i t k i .  O b r a z  t y c h  o d c h y l e ń  n i t k i  p r z y  s k u r ­
c z a c h  s e r c a  n a z y w a m y  k r z y w ą  e l e k t r o k a r d y o g r a f i c z n ą  l u b  
e l e k t r o k a r d y o g r a m e m .  W  c e l u  o t r z y m a n i a  e l e k t r o k a r d y o -  
g r a m u  w y s t a r c z a  p o ł ą c z y ć  d w i e  j a k i e k o l w i e k  c z ę ś c i  c i a ł a  
z w i e r z ę c i a  l u b  c z ł o w i e k a ,  n .  p .  o b i e  r ę p j f c ,  l u b  r ę k ę  i n o g ę .  
W  t y m  c e l u  p o s ł u g u j e m y  s i ę  n a s t ę p u j ą c e m  d o ś ć  p r o s t e m  u r z ą ­
d z e n i e m .  O t o  d w a  . g l i n i a n e  n a c z y n i a ,  w y p e ł n i o n e  r o z c z y i n S j  
s i a r c z a n u  c y n k o w e g o ,  p o ł ą c z o n e  z a p o m o c ą  c y n k u  a m a l g o -  
w a n e g o  i .  d r u t ó w  z  g a ł w a n o t b e t r e m ,  z n a j d u j ą c y m  s i ę  w  s ą ­
s i e d n i m  p o k o j u .  W y s t a r c z a  w ł o ż y ć  o b i e  r ę c e  d o  n a c z y n i a  
i z a m k n ą ć  k l u c z ,  ł ą c z ą c y  d r u t y  z  g a l w a n o m e t r e m ,  b y  o t r z y ­
m a ć  o d c h y l e ń *  n i t k i .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  w  d o b r z e  u r z ą d z o n y c h  
k l i n i k a c h  u r z ą d z e n i e  t o  m o ż e  b y ć  w y k w i n t n i e j s z e m  i  d l a

b a d a n e g o  w y g o d n i e j s z e . n l .  M o ż e m y  b o w i e m  m i e ć  w y g o d n y  
f o t e l  z  w a n i e n k a m i  d l a  r ą k  i n ó g ,  z n a n y  p o d  n a z w ą  » V i e r -  
z e l l e n b a d «  i z a m i a s t  s i a r c z a n u  c y n k u  m o ż e m y  u ż y ć  f i z y o l o -  
g i c z n e g o  r o z c z y n u  s o l i  w  g l i n i a n e m  n a c z y n i u ,  p o g r ą ż o n e m  
w  d r u g i e m  n a c z y n i u  z  s i a r c z a n e m  c y n k u .  B a d a n y ,  j a k  P a ­
n o w i e  z o b a c z ą ,  b ę d z i e  s i ę  z n a j d y w a ć  w  t e j  s a l i ,  a  b a d a ć  
k r z y w ą  b ę d ą  P a n o w i e  w  p o k o j u  i n n y m .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  
d r u t y  ł ą c z ą c e  m i n a  p r z e d ł u ż y ć  o  p a r ę  k i l o m e t r ó w  i w  t e n  
s p o s ó b  o t r z y m a ć  k r z y w ą  z  o d l e g ł o ś c i ,  c z y l i ,  j a k  t o  n a z w Ta ł  
E i n t h o v e n ,  o t r z y m a ć  t e l e k a r d y o g r a m  n a  w z ó r  o t r z y m y w a ­
n y c h  t e l e g r a m ó w ,  i t .  p .

A  t e r a z  p r z y j r z y j m y  s i ę  k r z y w e j  e l e k t r o k a r d y o g r a f i -  
c z n e j ,  N a  p i e r w s z e j  k l i s z y  w i d z i m y  e l e k t r o k a r d y o g r a m  c z ł o ­
w i e k a ,  w i d z i m y  n a  n i m  t r z y  o d c h y l e n i a ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z e ,  
o z n a c z a n y  l i t e r ą  P ,  j e s t  j i r z e d s i o n k o w e ,  d w a  d r u g i e  R .  i  T .  
s ą  k « n o r o w e .  W s z y s t k i e  t e  z a ł a m k i  l e ż ą  w  s f e r z e  u j e m n e j  
p o d  p o z i o m e m  n i t k i .  P r ó c z  t e g o  c z a s e m  w y s t ę p u j ą  w y ­
c h y l e n i a  d o d a t n i e  Q .  i  S .  Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  z a ł a m e k  
p r z e d s i o n k o w y  P .  i z a ł a m  S i r  k o m a r o w y  R . ,  j a k  t o  w i d z i m y  
n a  r y c i n i e  i n n e j  ( r y c .  2  B . ) ,  w y s t ę p u j ą  w c z e ś n i e j ,  a n i ż e l i  
s k u r c z  m e c h a n i c z n y  o d p o w i e d n i c h  c z ę ś c i  s e r c a .  W i d z i m y  t o  
n a  k l i s z y ,  g d z i e  o z n a c z o n o  M p o m p c ą  m y o g r a m u  s k u r c z  p r z e d ­
s i o n k a  i k o m o r y  i  o k r e s  n a  k r z y w e j ,  o d j i o w i a d a j ą c y  s k u r ­
c z o w i ,  n a z y w a ć  b ę d z i e m y  o k r e s e m  m e c h a n i c z n e g o  s k u r ­
c z u .  D l a  p o r ó w n a n i a  z  t ą  k r z y w ą  p o d a j e m y  k r z y w ą ,  
w  k t ó r e j  w y s t ę p u j e  w y b i t n i e  z a ł a m e k  S ,  o  k t ó r y m  E i n t h o -  
v e n  m y l n i e  t w i e r d z i ł ,  j a k o b y  p o c h o d z i ł  o n  z  k o m o r y  l e w e j ,  
a  k t ó r y  n i e  m o ż e  w s z a k  z a w d z i ę c z a ć  s w e g o  j i o w s t a n i a  k o ­
m o r z e  l e w e j ,  g d y ż  z ? i b a  m a  t y l k o  j e d n ą  k o m o r ę ;  p o d a j e m y  
F e i  d r u g ą  k r z y w ą  ż a b y  b e z  z a ł a m k a  S . ,  g d y ż  n a  o b i e  t e  
k r z y w e  p o w o ł y w a ć  s i ę  b ę d z i e m y  p ó ź n i e j .  N a  d o V ó d  t e g o ,  
ż e  m e t o d a  e l e k t r o k a r d y o g r a ń c z n a  j t ó z w a ł a  n a m  b a d a ć  w s z e l ­
k i e g o  r o d z S u  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  c z y n n o ś c i  s e r c a ,  n i e c h a j  
p o s ł u ż ą  n a s t ę j i u j ą c e  k r z y w e :

R y c .  1 .

I .  K rz yw a . 4 .0 -letm ego  m ęż cz y zn y  F r .  2 . s y g n a ł czasu . A — B  =  i  sek u n d a  
Pos. s fe ra  d o d a tn ia . N. s fe ra  u jem n a.

U w a g a :  O zn a cz en ia  n a  w sz y stk ic h  k lisz a c h  p o d o b n e .

R y c .  1  A .

7  ton 2  ton

I .  K r z y w a  te go ż  m ęż cz y zn y . N a  k rz y w e j w id z im y ró w n ie  d rg a n ia  z a leż n ie  
od to n ó w  ( I — 2). (patrz ry c . 1 5 ) .
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R y c .  2  A .

2 . K r z y w a  serca  ż a b y  z w y b itn y m  z a ł  a m id em  s. M y o g ra m y  o z n a c z a ją  sku rcze , 
m e c h a n icz n e  p rz e d s io n k a  i  k o m o ry .

R y c .  3 .

I .  K r z y w a  je d n o k o m o r o w e g o  se rc a  ż a b y  (o d p ro w a d z e n ie : p rz e d s io n e k  

i  w ierz ch o łe k ).

R y c .  2 B .

K r z y w a  te jż e  ż a b y  p o  d łu ź sz e m jjd ilo ro fo rm o w a n iu  z £u jem n g *7 aza™ v

sku rczu .

o k re sie

R y c .  7.

K r z y w a  p s a  z o d c h y le n ia m i' n ie p ra w id ło w e m l p o  p o d a n iu  2  cm  c h lo ro fo rm u ,

R y c .  5.

K r z y w a , o trz y m a n a  11 c h o re g o  z e  z w eźen iem  z a s ta w k i d w u d z ie ln e j z w y ra- 

ra ź n y m  p rzero stem  le w e g o  p rz e d s io n k a , c o  s tw ierd z ić  m o że m y  d z ię k i w y ­

b itn ie  w y stę p u ją c e m u  z a ł a m ito w i" / 3.

R y c .  8 .

K r z y w a  z p s a  p o  w y p u szc ze n iu  3 0 0  cm  k rw i. (K rz y w a  w  o k re s ie  m e c h a n i­

cz n e g o  sk u rczu  d o d atn ia).

R y c .  [ 9 .

E le k tr o k a r d y o g ra m  p s a  ze z w y k ła  n ie m ia ro w o ś c ią  1 w y b itn y n rz a ła m ld e m

R y c . 4.

K r z y w a  s e rc a  ż a b y  p rzed |C h lo ro fo rm o w an ie m . O k re s  s k n rc z u jm e c h a n ic z n e g o  

k o m o ry  d o d a tn i. P  — d o d a tn ie .

K r z y w a  z p s a  c h lo ro fo rm o w a n e g o  p o  c ie c iu  b rzu szn em  i  m ie s ie n iu  se rc a , do 

k tó re g o  u c ie c  m n sie liśm y  s ie  sk u tk ie m  z atrzy m an ia  s ie  d z ia ła ln o śc i s e rc a

(sy n co p e) .
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R y c .  1 0 .

r y b y  ze w sz y stk ie m i z a ła m k a m i. K r z y w a  ta  św ia d c z y , ż e  m y ln e  je s t  zd an ie  

E in th o v e n a , ja k o b y  z a ła m e k  S  z a le ż a ł od le w e j k o m o ry .

H y c . I I .

K r z y w a  ró w n ież  s e rc a  r y b y  z n ie p ra w id ło w y m i z a ła m k a m i i d o w o d z ą cą  

w ra z  z p o p rz e d n ia  k rz y w a  w b re w  te o ry i G  o lc h  a , że se rc e  r y b y ,  k tó re  n ie  

p rz e d sta w ia  ty c h  z a g ię ć , ja k ie  s ie  tw o rz ą  p o d cz a s  z a ro d k o w e g o  ro zw o ju  

s e rc a  n p . p s a  lu b  c z ło w ie k a , d a je  la k ie sa m e  w y c h y le n ia .

R y s .  1 2 .

K r z y w a  s e rc a  ż a b ie g o . R o z k o ja rz e n ie  d z ia ła ln o ś c i p rz e d s io n k ó w  i k o m o ry . 

P rz e d s io n k i b i ją  cz ęśc ie j n iż  k o m o ra , s tą d  n a  k rz y w e j m a m y  z a ła m e k  p z  
(p rz ed sio n k o w y) je s z c z e  raz m ięd z y  R  i T\ c z e g o  o c z y w iśc ie  przy  p ra w id ło ­

w y c h  sk u rc z a c h  p rz e d s io n k ó w  n ie m a . (H e rzb lo ck ). D w u fa z o w o ś ć  ty p o w a  

k rz y w e j p rz e d s io n k o w e j.

R y c .  1 3  A .

I m

K r z y w a  k o b ie ty ^ c ie ż a rn e j (o d p ro w ad zen ie*  p ra w a  rę k a , p ra w a  n o g a).

R y c .  1 3  B .

pauza kompensacyjna

- i

1 .  K r z y w a  te jże  k o b ie ty  (o d p ro w a d z e n ie : p o c h w a * )  i  p ra w a  ręk a). 

- | -  e x t ra s y s to le  e le k try c z n e .

R y c .  14 .

I
£

i

K r z y w a  s e rc a  z a ro d k a  k u rz e g o . 

R y c .  1 5 .

K r z y w a  to n ó w  se rc a  lu d z k ie g o .
1 .  ton  p ie rw sz y . 2 . ton d ru g i.

J a k  w i d z i m y ,  m e t o d a  e l e k t r o k a r d y o g r a f i S n a  p o z w a l a  
n a m  b a d a ć  n i s e t y l k o  s k u r c z e  s e r c a ,  l e c z  ,j t o n y  z a p o m o c ą  
s p e c y a l n e g o  m i k r o f o n u ,  p r z y k ł a d a f e g o  d o  z w y k ł y c h  m i e j s c ,  
w  k t ó r y c h  o s ł u c h u j e  s i ę  t o n y .  Z a p o m d c ą  s p e c y a l n e g o  u r z ą ­
d z e n i a  m ę ż n a  o t r z y m a ć  a l b o  t y l k o  k r z y w ą  - s e r c a # a l b o  k r z y w ą  
t o n ó w ,  a l b o  w r e s z c i e  k r z y w ą  s e r c a  i  t o n ó w .  D z i ę k i  t e m u  
p o s u n ę l i s ' m y  s i ę  j u ż  n a p r z ó d  w  d z i e c l z i n i e j w i a d o m o ś c i  o  z a ­
l e ż n o ś c i  t o n ó w  o d  z j a w i s k ,  z a c h o d z ą c y c h  w  s e r c u  i n p .  
W y s s o w i ,  j a k  t o  w i d z i m y  w  z e s z y c i e  i  t o m u  i o o  » D e u t s c h e s  
A r c h i v  f u r  k l i n i s c h e  M e d i c i n «  u d a ł o  s i ę  o b j a ś n i ć  p o w s t a ­
w a n i e  t o n u  t .  z .  p r z e d s k u r c z o w e g o  p r e s y s t o l i c z n e g o  i t o n u  t r z e ­
c i e g o  E i n t h o v e n a ,  z w a n e g o  p r o t o d , y a s t o l i c z n y m ,  w y s t ę p u j ą ­
c y m  w  p e w n e j  t o r m i e  r y t m u  c w a ł f i g f m g o  ( G a l o p r r y t h m u s ) .  
N a  t e r n  k o ń c z ę  c z ę ś ć  p i e r w s z ą  i p r z e c h o d z ę  d o  c z ę ś c i  d r u ­
g i e j ,  m i a n o w i c i e  o  p o w s t a w a n i u  p o s z c z e g ó l n y c h  B t f m k ó w  
k r z y w e j .

*) E le k tr o d a  n ie p o la ry z n ja c a , u ż y w a n a  p rz ez  n as  sk ła d a  s ie  ze z w y ­
k łe g o  w z ie rn ik a  g in e k o lo g ic z n e g o , p rz e d z ie lo n e g o  w a rs tw ą  g l in y  n a  d w ie  
cz ęśc i. C z ę ść  g ó rn a  e le k tro d y  z a w ie ra  s ia rc z a n  cy n k u  i p rę c ik  c y n k u  a m a l-  
g o w a n e g o , p rz y m o c o w a n e g o  k u rk iem , w częśc i d o ln e j w z ie rn ik a  z n a jd u je  się 
ro z c z y n  s o li  i  p r ę c ik  t. zw . » B irk e n p ilz « . E le k tr o d a  p o k ry ta  je s t  s te ry liz o ­
w a n ą  g a z ą , p rz e p o jo n ą  ro zczy n e m  so li.

( D o k .  n a s t . ) .

y  f i ,  f |  ? :

.U  T W  HWSSSSBK* *  k  ' OOŁiBBWSSSMiaftaW

" dlSESffi-" ’;£: kól-iŁdtk—Sy_____
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Uwagi o szerok ośc i  rurki tracheotomijnej.
P o d a ł

A le k s a n d e r  B au ro w icz.

O p i s  h i s t o r y i  c l i o r o b y  w  a r t y k u l e  P r o f .  D r  K a d e r a  
w  » P r z e g l ą d z i e  l e k . *  N r  4 9 ,  s t r .  7 1 8 ,  d o t y c z ą c y  c h o r e g o  
z  r a k i e m  k r t a n i ,  u  k t ó r e g o  z  p o w o d u  z w ę ż e n i a  k r t a n i  z m u ­
s z o n y  b y ł e m  d o  p r z e c i ę c i a  t c h a w i c y ,  n a s t r ę c z a  m i  u w a g i
0  s z e r o k o ś c i  r u r k i  t r a c h e o t o m i j n e j .  W  v * p , i s i e  P r o f .  D r  K a -  
d e r  p r z y t a c z a  n a s t ę p u j ą c e  s ł o w a :  » W  t c h a w i c y  r u r k a  t r a -  
c h e o t o m i j n a  o  b a r d z o  m a ł e j  ś r e d n i c y  N r  4 ,  w y ł ą c z a i ą c e j  
m o ż n o ś ć  s w o b o d n e g o  o d d y c h a n i a ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  n i e -  
d o z w a l a j ą c e j  n a  n a l e ż y t e  w y k r z t u s z a n i e *  a  ń i e c o  n i ż e j  z a u ­
w a ż a :  » Z  p o c z ą t k u  o p e r a c y i  s t a n  c h o r e o  z u p e ł n i e  d o b r y ,  
o d d e c h  j e d n a k  s t a l e  m e c h a n i c z n i e  u t r u d n i o n y * .

N i e  m o g ę  s i ę  n a  t o  z g o d z i ć ,  b y  N r  4  ( w e d ł u g  s k a l i  
w i e d e ń s k i e j )  r u r k i  t r a c h e o t o m i j n e j  p r z e z e m n i e  z a ł o ż o n e j ,  k t ó ­
r e j  ś r e d n i c a  ś w i a t ł a  w y n o s i  1 0  m m . i  n a z y w a ć  r u r k ą  o  b a r ­
d z o  m a ł e j  ś r e d n i c y  i j e j  p r z y p i s y w a ć  w y ł ą c z e n i e  m o ż n o ś c i  
s w o b o d n e g o  o d d y c h a n i a  c z j y  w y k r z t u s z a n i a .  R u r k a  o  § ł f e -  
d n i c y  1 0  m m .  b y w a  n a j w i ę c e j  u ż y w a n a  p r z y  r B k o n a n i u  
p r z e c i ę c i a  t c h a w i c y  u  d o r j & ł l p o  i  a ż  n a d t o  w y s t a r c z a  t a k  
c l o  s w o b o d n e g o  o d d y c h a n i a ,  j a k  i  d o  w y k r z t u s z a n i a .  U  r o ­
s ł e g o ,  s i l n e j  b u d o w y  m ę ż c z y z n y  u ż y ł b y m  r u r k i  o  1 1  m m .  
ś r e d n i c y ,  a l e  w  d a n y m  p r z y p a d k u  r u r k a  1 0  m m .  ś r e d n i c y  
w y s t a r c z a ł a  z u p e ł n i e .  M a m  w  o p i e c e  o d  k i l k u n a s t u  l a t  m ę ż ­
c z y z n ę ,  k t ó r y  n o s i  s t a l e  r u r k ę  I O  m m . ,  a  n i g d y  n i e  z a u w a ­
ż y l i ś m y  a n i  j a ,  a n i  c h o r y ,  j a k i e g o k o l w i e k  u t r u d n i e n i a  o d d y ­
c h a n i a  c z y  w y k r z t u s z a n i a .  N i e w ą t p l i w i e  w  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  
n a s t ę p o w e  c z y  j e d n o c z d | o w o  r o b i  s i ę  r o z c i ę c i e  k r t a n i  w  c e l u  
z a b i e g u  l e c z n i c z e g o ,  b y  . m i e ć  u ł a t w i o n y  d o s t ę p  d o  k r t a n i  
p r z e z  p r z e t o k ę  t c h a . w i c z ą ,  t a m  u ż y w a  s i ę  r u r k i  s z e r s z e j ,  u  d o r o ­
s ł e g o  w i ę c  o s o b n i k a  o  I I  m m .  a  n a w e t  1 2  m m .  ś r e d n i c y .

W o g ó l e  g d y b y  w  o p i s i e  p r z y p a d k u  o b o k  n u m e r u  
r u r k i  b y ł a  w y m i e n i o n a  j e j  ś r e d n i c a ,  t o  p e w n o  n i k t b y  n i e  
n a z w a ł  r u r k i  o  1 0  m m .  ś r e d n i c y ,  r u r k ą  o  b a r d z o  m a ł e j  ś r e ­
d n i c y ,  t e m b a r d z i e j .  i ż  p r z y p a d e k  d o t y c z y ł  o s o b n i k a  o  w ą ­
t ł e j  b u d o w i e ,  s ł ą b o  R o z w i n i ę t e g o .  Z d a j e  m i  s i ę ,  i ż  n i e p o r o ­
z u m i e n i e  t o  w y n i k ł o  g ł ó w n i e  z  n i e u w z g l ę d n i e n i a  r ó ż n y c h  
s k a l i  n u m e r ó w  r u r e k  t r a c h e o t o m i j n y c h .  U  n a s  u ż y w a n e  s ą  
g ł ó w n i e  d w i e  s k a l e ,  m i a n o w i c i e  s k a l a  w i e d e ń s k a  i b e r l i ń ­
s k a ,  a  i s t n i e j ą  j e s z s z e  s k a l e  f r a n c u s k a  i a n g i e l s k a ,  a  n a w e t ,  
b y ć  m o ż e ,  j e s z c z e  w i e l e  i n n y c h .  O t ó ż  w e d l e  s k a l i  w i e d e ń ­
s k i e j  r o z r ó ż n i a  s i ę  s z e ś ć  n u m e r ó w  r u r e k  t r a c h e o t o m i j n y c h ,  
N r  1 o  ś r e d n i c y  ś w i a t ł a  w y n o s z ą c e j  7  m m . ,  N r  2  =  8  m m . ,  
N r  3 = 9  m m . ,  N r  4 = 1 0  m m . ,  % Tr  5 =  1 1  m m . ,  i  w r e s z ­
c i e  N r  6 = 1 2  m m . ;  d o d a t k o w o  i s t n i e j ą  w e d l e  s k a l i  w i e ­
d e ń s k i e j  j e s z c z e  d w a  n u m e r y ,  m i a n o w i c i e  o z n a c z o n e  o  =  ó 1/̂  
m m .  i  00 —  6 m m .  W e d l e  s k a l i  b e r l i ń s k i e j  j e s t  n u m e r ó w  
r u r e k  a ż  d z i e s i ę ć ,  N r  1 z a c z y n a  s i ę  o d  5 m m  ś r e d n i c y  ś w i a ­
t ł a ,  N r  2  =  5 ^ / 3  m m . ,  N r  3  =  6 7 ,  m m . ,  N r  4  =  7  m m . ,  N r  
S =  7 2/ g m m , ,  N r  6 =  8 ' / ,  m m . ,  N r  7  =  9  m m . ,  N r 8  =  9 2/ 3 
m m . ,  N r  9 = 1 0 7 3  m m .  w r e s z c i e  N r  1 0 = 1 1  m m .

N i e  w i e m ,  j a k i e j  s k a l i  o d p o w i a d a j ą  r u r k i  u ż y w a n e  
P r z e z  P r o f .  D r  K a d e m ,  k t ó r y  k u  k o ń c o w i  o p e r a c y i  d o  k i ­
k u t a  t c h a w i c y  z a ł o ż y ł  s z e r o k ą  r u r k ę  » N r  I 2 « .  C z y t e l n i k ,  z n a ­
j ą c y  t y l k o  s k a l ę  w i e d e ń s k ą ,  r ó w n i e ż  c h y b a  n i e  m ó g ł b y  z r o ­
z u m i e ć  p o d a n e j  p r z e z  p r o f  K a d e r a  k r y t y k ą  z a ł o ż o n e j  p r z e ­
z e m n i e  r u r k i  t r a c h e o t o m i j n e j  N r  4 ,  c z y t a j ą c  w  j e g o  a r t y k u l e  
n i ż e j  o  N r  1 2 ,  k t ó r y  w  t e j  s k a l i  n i e  i s t n i e j e .  A l e  i  w  s k a l i  
b e r l i ń s k i e j ,  o b e j m u j ą c e j  ( n i e p o t r z e b n i e  z r - S s z t ą )  d z i e s i ę ć  n u ­
m e r ó w ,  g d z i e  n u m e r  n a j w y ż s z y  w y n o s i  t y l k o  1 1  m m . ,  n i e  
b p r d z o b y  z n a l a z ł  c z y t e l n i k  w y t ł u m a c z e n i e ,  o  j a k i e j  t o  ś r e d n i c y  

H y S w o ż o n y  p r z e z e m n i e  N r  4 ,  g d y ż  w e d ł u g  s k a l i  b e r l i ń s k i e j  
W y n o s i ł b y  l e d w o  7  m m . ,  a  w i ę c  m i a ł b y  t a k ą  ś r e d n i c ę ,  j a k a  
w  s k a l i  w i e d e ń s k i e j  o z n a c z o n a  j e s t  n u m e r e m  1 = 7  m m .
1 o d p o w i a d a  r u r c e  d l a  r o c z n e g o  d z i e c k a .  P r z y p u s z c z a n i ,  ż e  
c h y b a  z  t r u d n o ś c i ą  t y l k o  m ó g ł b y  k t o  m y ś l e ć ,  i ż  l a r y n g o l o g  
r o b i ą c y  p r z e c i ę c i e  t c h a w i c y  u  o s o b n i k a  d o r o s ł e g o  z a ł o ż y ł  
r u r k ę  o  ś r e d n i c y  d a j m y  n a  t o  7  m m . ,  a l b o  n a w e t  j e s z c z e

m n i e j s z ą .  M ó w i ą c  o  n u m e r z e  1 2  j a k i e j ś  s k a l i  i c h c ą c  g o  p r z e ­
c i w s t a w i ć  n u m e r o w i  4  s k a l i  w i e d e ń s k i e j ,  t r z e b a b y  p o d a ć ,  
j a k ą  t o  ś r e d n i c ę  m i a ł o  ś w i a t ł o  r u r k i  u ż y t e j  p o  p r z e c i ę c i u  
t c h a w i c y ,  b o  n a  o k o ,  w z g l ę d n i e  w e d ł u g  n u m e r u ,  j a k  w i ­
d z i m y  r ó ż n e g o  w e d ł u g  r ó ż n y c h  s k a l i ,  n i e  m o ż e m y  o c e n i a ć  
j e j  s z e r o k o ś c i .  N a t u r a l n i e  n a l e ż y  d o b r a ć  ś r e d n i c ę  r u r k i  o d ­
p o w i e d n i ą  d o  w i e k u  o s o b n i k a ,  u  k t ó r e g o  m a m y  w y k o n a ć  
p r z e c i ę c i e  t c h a w i c y  w  p r z y p a d k u  z w ę ż e n i a  k r t a n i  i  o d p o w i e ­
d n i o  d o  m i e j s c a ,  g d z i e  m a m y  w y k o n a ć  t r a c h e o t o m i ę ,  b o  
w o b e c  r ó ż n e j  s z e r o k o ś c i  ś w i a t ł a  w  r ó ż n y m i  p o z i o m a c h  t c h a ­
w i c y ,  p r z y  t r a c h e o t o m i i  g ó r n e j  j u o t r z e b a  r u r k i  s z e r s z e j ,  n i ż  
p r z y  t r a c h e o t o m i i  d o l n e j .

W  p r z y p a d k u  z r e s z t ą ,  o p i s a n y m  p r z e z  P r o f .  D r  K a ­
d e r a ,  c h o ć  c h o r y  p r z e d  o p e r a c y ą  n i e  c h c i a ł  s i ę  z g o d z i ć  n a  
z m i a n ę  r u r k i  n a  s z e r s z ą ,  t o  p r z e c i e ż  b e z  p y t a n i a  s i ę  c h o ­
r e g o  m o ż n a  b y ł o  z a c z ą ć  o p e r a c y ę  o d  r o z s z e n z e n i a  k u  d o -  
ł o . w i  p r z e t o k i  t c h a w i s z e j  i  z a ł o ż e n i a  r u r k i ,  z d a n i e m  o p e r u ­
j ą c e g o ,  o d p o w i e d n i e j .  N i e  m o g ę  s i ę  z g o d z i ć ,  b y  o d d e c h  
c h o r e g o  n a z y w a ć  p n z y  o p e r a c y i  » s t a l e  m e c h a n i c z n i e  
u t r u d n i o n y m *  i b y  p r z e z  t o  c z y t e l n i k  m ó g ł  m n i e m a ć ,  i ż  
w i n a  z ł e g o  p r z e b i e g u  o p e r a ć y i ,  a  m o ż e  i p o n i e k ą d  n i e ­
p o m y ś l n e g o  w y n i k u  z a l e ż e ć  m o g ł a  o d  r z e k o m o  z a  w ą z k m j  
r u r k i  t r a c h e o t o m i j n e j ,  m i m o  j e j  1 0  m m .  ś r e d n i c y .

C h o r y m  w s p o m n i a n y m  o p i e k o w a ł e m  s i ę  d ł u g i  c a f e  p o  
p r z e e ® c * |  t c h a w i c J f ;  o d d y c h a ł  o n  p r z e z  r u r k ę  o  ś w i e t l e  1 0  
m m .  b a r d z o  d o b r z e  i w y k r z t u s z a ł  z  ł a t w o ś c i ą .

W r e s z c i e  p o d n i e ś ć  n a l e ż y ,  ż e  p r z y  t r a c h e o t o m i i  n i e  w o l n o  
p o p r o s t u  l a r y n g o l o g o w i  z a k ł a d a ć  r u r e k  d o w o l n i e  s z e r o k i c h ,  
b o  r u r k a  z b y t ^ z e r o k a  m o ż e  w y w o ł a ć  ł a t w o  o d l e ż y n ę .

N a k o n i e c  t r z e b a  z a z n a c z y ć ,  ż e  r u r k i ,  k t ó r e  m o ż n a  w ł o ­
ż y ć  d o  k i k u t a  p r z e c i ę t e j  p o p r z e c z n i e  t c h a w i c y ,  z  n a t u r y  
r z e c z y  m o g ą  b y ć  z n a c z n i e  s z e r s z e ,  n i ż  n a j s z e r s z e  1 0 — 1 2  m m .  
r u r k i  t r a c h e o t o m i j n e .

A r ty k u ł  p o w y ż s z y  n a d e s ła n o  R e d a k c y i  1 4 .  X I I .  1 9 1 0 .

Oceny i sprawozdania.

Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze 
gruźlicy

(P rz e g lą d  k ry ty c z n y )  

p o d a ł

Dr J a n  N o w a c z y ń s k i
d e m o n stra to r k lin ik i le k a r s k ie j U n iw . J a g .

( C i ą g  d a l s z y ) .

II.

1 )  S e r o - d y a g n o s t y k a  ( I  g l u t y  n  a  c  y  a )  

A r l o i n g -  C o u r m o n t a .

W k r ó t c e  p o  o g ł o s z e n i u  p r z e z  W i d a l a  s t u d y ó w  . k l i n i ­
c z n y c h  i d £ t e S Ł R t e a l n y c h  n a d  a g l u t y n a c y ą  p r ą t k a  d u r o -  
w S j B  p i j M  s u r o w i c ę  c h o r y c h  n a  d u r .  A r l o i n g  i C o u r m o n t  
( £ o n m t .  r e n d  A c a d .  d e s  s c i e n c ę s  g. 1 6, 3 1  m a j a  1 8 9 8 ;
k o n g r e s  l o n d y i f c l f i  1 9 0 2 )  z a s t o s o w a l i  m e t o d ę  t ę  i d o  g r u -  
f i i c y  z  t e m  w i ę p k s f e m  p o w o i ® , z e n i c m ,  i ż  u d a ł o  i m  s i ę  o t r z y ­
m a ć  p e w n ą  o d m i a n ę  f c a k t e r y i  g r u ź l i c z y c h ,  k t ó r a  d a ł a  h o ­
d o w l ę  j e d n o l i t ą  ( t .  z w .  c u l t u r e  h o m o g e n e i  w  p e ż y w c e  p ł y n ­
n e j ,  o r a z  d a j ą c ą  s i ę  ł a t w o  j i g i u t y n o w a | j i  p r z e z  s u r o w i c ę  g r u ­
ź l i c z ą .  J a k  w i a d o m o  b o w i e m ,  p r ą t e k  . g r u ź l i c z y  w  h o d o w l a c h  
s z t u c z n y c h  j e s t  n i e r u c h o m y ,  t w ® l * z y  d o ś ć  z b i t ą  m a s ę  i z  h o ­
d o w l i  t a k i c h  n i e  m o ż n a  u z y s k a ć  j e d n o s t a j n e j  z a w i e s i n y .  H o ­
d o w l ę  z a ś  j e d n o l i t ą  ( h o m o g e n e )  o t r z y m u j e  s i ę  w  t e n  s p o ­
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s ó b ,  i ż  z a s i e w a  s i ę  n i e c o  z w y k ł e j  h o d o w l i  z i c n m i a k o w e j  b a ­
k t e r y i  g r u ź l i c z y c h  n a  p o ż y w n ą  p ł y n n ą ,  o k ł a d a j ą c ą  s i ę  z  b u ­
l i o n u  z  d o d a t k i e m  o k o ł o  2 — 6  n a  i o o  g l i c e r y n y ,  k t ó r ą  c o ­
d z i e n n i e  w s t r z ą s a  s i ę  d o k ł a d n i e  p r z e z  2  m i n u t y ;  p r ą t e k  K o ­
c h a ,  k t ó r y  z w y k l e  w  p o ż y w k a c h  p ł y n n y c h  r o ś n i e  n a  p o ­
w i e r z c h n i  w  p o s t a c i  b ł p n y  b i a ł a w e j ,  p o ł y s k u j ą c e j ,  t w o r z y  
w  t a k i e j  p c H y w c e  j e d n o l i t ą  b i a ł a w o - m l ę c z n ą  z a w i e s i n ę .  P r ą ­
t e k  z  h o d o w l i  j e d n o l i t e j  r ó ż n i  s i ę  n i e c o  a d  z w y k ł e g o  p r ą ­
t k a  K o c h a ,  p r z e d e w s z y s i k i e m  j e s t  r u c h o m y  i w y s t ę p u j e  z u ­
p e ł n i e  p o j e d y n c z o ,  n i e  w  g r u p a c h ,  c o  s p o s t r z e ż e  m o ż n a  
w  k r o p l i  w i s z ą ^ j ,  w r e s z c i e  b a r w i  s i ę  n i e c o  t r u d n i e j  m e t o d ą  
Z i e l i "  a  w i ę c  j e s t  m n i e j  k w a s o o d p o r n y ,  z w ł a s z c z a  w  h o ­
d o w l i  m ł o d e j .

A r l o i n g  i C o u r m o n t  p o l e c a l i  z  p o c z ą t k u  u ż y w a ć  d o  
a g l u t y n a c y i  h o d o w l i  8 — 1 2  c l n i o w e j ,  p ó ź n i e j  z n ó w  r a d z i l i  
p r z e c h o w y w a ć  h o d o w l ę  w  c i e p l a i c e  p r z e z  m i e s i ą c  i p r z e d  
u ż y c i e m  r o z c i e ń c z y ć  f i z y o l o g i c z n y m  r o z c z y n e m  s o l i  0 . 8 %  
( 1  c z .  h o d o w l i - f - i  5 — 2 0  c z .  r o z c z .  s o l i  f i z . )  A g l u t y n a c y ę  
w y k o n u j e  s i ę  w e d ł u g  p o l e c e n i a  A r l o i n g a  i C o u r m o n t a  w  t e n  
s p o s ó b ,  i ż  n a s t a w i a  s i ę  5 p r o b ó w e k  ( r u r e k ) ,  d o  k t ó r y c h  n a ­
l e w a  s i ę  h o d o w l i  j e d n o l i t e j  w  i l o ś c i a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  d o  
t r z e c h  g g | n v s z y c h  p o  1 0  k r o p l i ,  d o  c z w a r t e j  1 5 ,  d o  p i ą t e j  
2 0  k r o p l i ,  j f l a s t ę p n i e  d o d a j e  s i ę  s u r o w i c y  b a d a n e j ,  m i a n o ­
w i c i e  d o  c l r u B e j  r u r k i  2  k r o p l e ,  d o  r e s z t y  r u r e k  p o  1 k r o p l i ;  
d o  p i e r w s z e j ,  k f ó f a  ą ł u ż y  z a  k o n t r o l ę ,  n i e  d a j e  s i ę  w c a l e  
s u r o w i c y .  S M t e n  s p o s ó b  u z y s k u j e  s i ę  r o z c i e ń c z e n i a  1 :5 , 1 : 1 0 ,  
1 : 1 5 , 1 : 2 0 .  W y n i k  o d c z y t u j e  s i ę  p o  2 — 6  g o d z i n a c h .  A g i u -  
t y n a c y a  i M w n i a  s i ę  w  p o s t a c i  b i a ł e g o  s t r ą t u ,  o p a d a j ą c e g o  
n a  d n o  r u r k i ,  g d y  p ł y n  p o n a d  n i m  s t a j e  s i ę  z u p e ł n i e  j a s n y m ;  
a g l u t y n a c y ę  s t w i e r d z a  s i ę  g o ł e m  o k i e m  t a k ,  ż e  n i e p o t r z e b a  
s i ę  u c i e k a ć  d o  m i k r o s k o p u .  W  r a z i e  w y n i k u  u j e m n e g o  p ł y n  
w  r u r k a c h  j e s t  j e d n o l i c i e  m ę t n y ,  j a k  w  r u r c e  k o n t r o l n e j .

S u r o w i c a  c z ł o w i e k a  d o r o s ł e g o  a g ł u t y n u j e  p r ą t k i  g r u ­
ź l i c z e  n i e z n a c z n i e  w  s t o s u n k u  n i ż s z y m ,  n i ż  1 : 5 ,  d o t k n i ę t e g o  
z a ś  g r u ź l i c ą  p o c z ą w s z j i  o d  1 : 5  w z w y ż ; t e  t e ż  w a r t o s ' c i  s ą  
d l a  n a s  w s k a z ó w k ą  w  o c e n i e  w y n i k ó w  z j a w i s k a  a g l u t y n a c y i .  
S u r o w i c a  n o w o r o d k a  n i e  z a w i e r a  a g l u t y n i n .  Z e  s t a t y s t y k i  
A r l o i n g a  i  C o u r m o n t a  w y n i k a ,  ż e  t r z e c i ą  c z ę ś ć  o s ó b  p o z o r ­
n i e  z d r o w y c h  u z n a ć  n a l ą ż i y  z a  d o t k n i ę t e  g r u ź l i c ą ;  z  d r u g i e j  
z n ó w  s t r o n y  n i e  w s z y s c y  c h o r z y  n a  g r u ź l i c ę  m a j ą  s u r o w i c ę  
a g l u t y n u j ą c ą  p r ą t k i  K o c h a , ^ S o d n o s i  s i ę  t o ,  p o d o b n i e  j a k  
w  p o p r z e d n i c h  m e t o d a c h ,  d o  p r z y p a d k ó w  g r u ź l i c y  o s t r e j  
( p r o s ó w k o w e j ) ,  g r u ź l i c z e g o  z a p a l e n i a  o p o n  o r a z  c i ę ż k i c h  p o ­
s t a c i  g r u ź l i c y .  S t ą d  t e ż  w y n i k  d o d a t n i  o d c z y n u  s u r o w i c z e g o  
p r z e w a w i a ł b y  r a c z e j  z a  s p r a w ą  g r u ź l i c z ą  ś w i e ż ą  l u b  ł a g o d n ą ,  
t e m b a r d z i e j ,  ż e  s p o s t r z e ż e n i a  k l i n i c z n e  w y k a z u j ą ,  i ż  a g l u t y -  
n a c y a  w y s t ę p u j e  t e m  s ł a b i e j ,  i m  p r ą t e k  g r u ź l i c z y  j e s t  j a d o ­
w i t s z y .  W a r t ^ g ć  o d c z y n u  o b n i ż S - t a  o k o l i c z n o ś ć ,  i ż  s u r o w i c e  
c h o r y c h  n a  d u r  b r z u s z n y  a g l u t y n u j ą  p r ą t k i  K o c h a ,  c F d o w o d z i ,  
ż e  z a k a ż e n i e . p r ą t k i e m  E b e r t a  w } w v o ł u j e  t w o r z e n i e  s i ę  a g l u t y n i n  
d z i a ł a j ą c y c h  z a r ó w n o  n a  p r ą t k i  d u r o w e ,  j a k  i n a  g r u ź l i c z e .  
S t ą d  t e ż  m e t o d a  A r l o i n g - C o u r m o n t a  n i e  m o ż e  b y ć  u ż y t a  d o  
g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j ,  a n i  t e ż  d o  r o z p o z n a n i a  g r u ź l i c y  u  c h o ­
r y c h  n a  d u r .  P r ó c z  t e g o  A r l o i n g  w y k a z a ł ,  ż e  s u r o w i c a  z w i e ­
r z ą t ,  k t ó r y m  p o d a w a n o  w  p o ż y w i e n i u  g w a j a k o l ,  k r e o z o t ,  
s u b l i m a t ,  e u k a l i p t o l  i  t .  p ,  l e k i ,  n a b y w a ł a  w ł a s n o ś c i  a g l u t y -  
n u j ą c y c h ;  s p o s t r z e ż e n i e  t o  r ó w n i e ż  z a c i e ś n i a  n i e c o  z a k r e s  
s t o s o w a n i a  o d c z y n u  d o  e e l ó w  r o z p o z n a w c z y c h ,  a  w i ę c  z m n i e j ­
s z a  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą  t e j  m e t o d y .

P o z a t ą g i  j e d n a k  m e t o d a  A r l o i n g a  i  C o u r m o n t a  d a ć  
m o ż e  w a ż n e  w s k a z ó w k i  r o z p o z n a w c z e ,  c h o ć b y  t y l k o  p r z e z  
t o ,  ż e  u ł a t w i a  w y k r y c i e  s p r a w y  g r u ź l i c z e j  w T j e j  p o c z ą t k a c h ,  
o r a z  w s k a z u j e  n a  o b e c n o ś ć  s p r a w y ,  r o z w i j a j ą c e j  s i ę  p o w o l i ,  
c o  d l a  k l i n i c y s t y  z n a c z n ą  p r z e d s t a w i a  w a r t o ś ć .

Z d a n i e m  B e z a n c o n a  i  P h i l i b e r t a  ( J o u r n a l  m e d .  f r a n ę .  
s t y c z e ń  1 9 1 0 )  m a  u j e m n y  w y n i k  o d c z y n u  r z e c z y w i s t ą  w a r ­
t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą  i p o z w a l a  w y ł ą c z y ć  g r u ź l i c ę ,  c h o ć  n i e -  
z a w s z e  z  b e z w z g l ę d n ą  p e w n o ś c i ą ,  g d y ż ,  j a k  w s p o m n i a n o ,  
o d c z y n  j e s t  u j e m n y  w  p e w n y c h  p o s t a c i a c h  g r u ź l i c y  ( i  u  c h o ­
r y c h  n a  t o c z n i a ) ,  n a t o m i a s t  w y n i k  d o d a t n i  w y m a g a  t ł ó r n a -  

s u b t e l n i e j s z e g o ,  g d y ż  w y k r y w a  c z ę s t o  g r u ź l i c ę  u t a j o n ą  
k t ó r a  m o ż e  p o z o s t a ć  u t a j o n ą .

M e t o d a  A r l o i r f t f - C o u r m o n t a  n i e  z n a l a z ł a  o g ó l n e g o  z a ­
s t o s o w a n i a  p r a k t y c z n e g o ,  a  t o  g ł ó w n i e  z  t e g o  p o w o d u ,  i ż ,  
j a k  s ł u s z n i e  z a u w a ż a  C a l m e t ł e ,  w y m a g a  o n a  s p e c y a l n e j  o d ­
m i a n y  b a k t e r y i ,  k t ó r ą  n i g g  k a ż d a  j p r a c o w n i a  p o s i a d a ć  m o ż e l  
p o m i n ą w s z y  j . u ż  n a w t e t  i n n e  p o w o d y ,  a  z  n i c h  g ł ó w n i e  t ł ó -  
m a c z e n i e  w y n i k ó w ,  n H r a z  k ł o p o t l i w e .

2 )  M e t o d a  p  r  e  c  y  p  i t  a  c  y  i .

B o n o m e  ( C e n t r a l b l .  f .  B a k t e r .  i .  A b t .  B d .  X L 11I  H e i t .
4 )  j w e r w s z y  z a s t o s o w a ł  m e f e d ę  p r e c y p i t f t c y i  d o  r o z p o z n a n i a  
g r u ź l i c y .  W  d o ś w i a d c z e n i a c h  s w y c h  p o s ł u g i w a ł  s i ę  o n  j a k o  
s u b s t a n c y ą ,  k t ó r a  u l e g a ł a  p r e c y p i t a c y i ,  w y c i ą g i e m  b a k t e r y i  
g r u ź l i c z y c h  l u b  t k a n e k  g r u ź l i c z y c h  ( m a s y  s e r o w a t e ) .  W e  
w n i o s k a c h  s w y c h  j e s t  o n  b a r d z o  s t a n o w c z y ;  t w i e r d z i  b o ­
w i e m ,  ż e  u  c z ł o w i e k a  l u b  z w i e r z ę c i a  p r a w i d ł o w e g o  n i g d y  
n i e  z d a r z a  s i ę  d o d a t n i  o d c z y n ,  k t ó r y  p r z e c i w n i e  u  g r u ź l i ­
c z y c h  z d a n i e m  j e g o  n a s t ę p u j e  z a w s z e ;  c o  w i ę c e j  B o n o m e  
p r z y p u s z c z a ,  ż e  o d c z y n  t e n  j e s t  ś c i ś l e  s w o i s t y ,  t .  z n .  ż e  s u -  
r o w j e a  n p .  g r u ź l i c z e g o  w o ł u  w y w o ł u j e  p r e c y p i t a c y ę  t y l k o  
w  w y c i ą g a c h  b a k t e r y i  p e r l i c y ,  a  n i g d y  n i e  s t r ą c a  b a k t e r y i  
t y p u  l u d z k i e g o  t a k ,  ż e  p o z w a l a  o d r ó ż n i ć  z a k a ż e n i e  p r ą t k a m i  
t y p u  z w i e r z ę c e g o  o d  z a k a ż e n i a  p r ą t k a m i  l u d z k i m i .  R u p p e l  
i  R i c k m a n n  ( Z e i t s c h r .  f .  I m m u t a t s f o r .  u .  e x p .  T h e r .  1 9 1 0  B d .
V I .  H e f t  I I  i 111) n i e  m o g l i  j e d n a k ż e  t e g o  p o t w i e r d z i ć  n a  
p o d s t a w i e  s w y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  w i e l k ą  
s k a l ę .

P o d o b n e g o  z d a n i a ,  c o  B o n o m e ,  s ą  S p e n g l e r ,  K r a u s ,  
o r a z  S t o e r k  ( W i e n .  k l .  W o c h .  2 7  l u t y ,  1 2  m a r z e c  1 9 0 8 ,  
1 0  s t y c z e ń  1 9 0 9 ) ,  k t ó r y  s t w i e r d z a  w s z a k ż e  b r a k  o d c z y n u  
u  c h o r y c h  n a  t o c z n i a .

Z a r z u t ,  k t ó r y  m o ż n a  u c z y n i ć  d o ś w i a d c z e n i o m  B o n o m e a ,  
a  k t ó r y  p o d n i e ś l i  B e z a n ę o n  i H .  S o r b o n n e s  ( C o m p t .  r e n d .  
S o c .  b i o l o g ,  l i s t o p a d  1 9 0 9 )  w  s w e j .  p r a c y  n a d  p r e c y p i t a c y ą ,  
j e s t  g ł ó w n i e  t e n ,  ż e  B o n o m e  p r z e p r o w a d z a ł  s w e  d o ś w i a d ­
c z e n i a  b a r d z o  s c h e m a t y c z n i e ,  o g ó l n i k o w o  i ż e  ( p o m i j a j ą c  t e n  
s z c z e g ó ł ,  i ż  n a  p o d s t a w i e  n i e w i e l k i e j  l i c z b y  o d c z y n ó w  u  l u ­
d z i  o r a z  u  z w i e r z ą t ,  k t ó r e  s z t u c z n i e  z a k a ż a ł  g r u ź l i c ą 1, o p i e r a ł  
w n i o s k i  d a l e k o  i d ą c e ) ,  n i e  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a ń  w  w ą t p l i ­
w y c h  p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  o r a z  w  i n n y c h  c h o r o b a c h  g o ­
r ą c z k o w y c h ,  k t ó r e ,  j  i k  w s p o m n i a n o  w y ż e j ,  z n a c z n i e  z m n i e j ­
s z a j ą  w a r t o ś ć  o d c z y n u .  B e z a n ę o n  i  H .  d e  S o r b o n n e s  k t ó r z y  
d o k ł a d n i e  s p r a w ę  p r e c y p i t a c y i  s t u d y o w a l i ,  p o r ó w n u j ą c  j ą  
z  m e t o d ą  a g l u t y n a c y i  o r a z  o d c h y l e n i a  d o p e ł n i a c z a  ( k o m p l e ­
m e n t u ) ,  d o d a j ą  j e s z c z e  k i l k a  u w a g ,  t y c z ą c y c h  s i ę 1 m e t o d y  
p r e c y p i t a c y j n e j ; p r z e d e w s z y s t k i e m ,  z d a n i e m  i c h ,  n a l e ż y  o c e ­
n i a ć  p r e c y p i t a c y ę  n a  p o d s t a w i e  i l o ś c i  s t r ą t u  k ł a c z k o w a t e g b ,  
j a k i  s i ę  t w o r z y  p o  1 2  g o d z i n a c h ,  n a s t ę p n i e  u ż y w a ć  s u r o w i c y  
n i e  o g r z a n e j ,  g d y ż  z d o l n o ś ć  p r e c y p i t a c y j n a  z m n i e j s z a  s i ę  
w  s u r o w i c y  o g r z a n e j ;  w r e s z c i e  i  p o ż y w i e n i e  m a  w p ł y w  n a  
o d c z y n  w  t e m  z n a c z e n i u ,  i ż  o d c z y n  w y s t ę p o w a ł  s i l n i e  p r z y  
u ż y c i u  s u r o w i c y  c h o r e g o  p r z e d  j e d z e n i e m ,  a  n i e z n a c z n i e  p o  
j e d z e n i u .  O  w y n i k H K  m e t o d y  p r e c y p i t a c y j n e j  w y r a ż a j ą  s i e  
z r e s z t ą  B e z A ę o n  i  I I .  d e  S o r b o n n e s  b a r d z o  n i e p o c h l e b n i e ,  
o d m a r t i S j ą c  j e j  p o p r o s t u  w s z e l k i e j  w a r t o ś c i .  P r a w i e  u  w s z y s t ­
k i c h  b a d a n y c h ,  c z y  t o  c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę ,  c z y  z d r o w y c h ,  
w y s t ę p o w a ł a  p r e d ' ) .  p i t a c y a ,  z  w y j ą t k i e m  c h o r y c h  n a  w a d y  
s e r c o w e  l u b  n a  z a p a l e n i e  n e r e k  p r z e w l e k ł e .  O d c z y n  p r e c y ­
p i t a c y i  j e s t  t e m  w y b i t n i e j s z y ,  i m  z a k a ż e n i e  j e s t  g w a ł t o ­
w n i e j s z e ,  a  z a w s z e  d o d a t n i  u  c h o r y c h  n a  d u r  i  z a p a l e n i e  
p ł u c  ( f a k t ,  s t w i e r d z o n y  b a d a n i e m  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n e m ) .

M e t o d a  V i n c e n t a i  C o m b e s a .  - ( C o m p t .  r e n d .  S o c .  
b i o l o g ,  g r u d z i e ń  1 9 0 9 ) .  A u t o r o w i e  c i  p r a g n ę l i  z u ż y t k o w a ć  
m e t o d ę  p r e c y p i t a c y i  d o  r o z p o z n a w a n i a  g r u ź l i c z e g o  z a p a l e ­
n i a  o p o n ,  u ż y w a j ą c  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w ć g o ,  j a k o  p r e -  
c y p i t y n y ;  p o s t ę p o w a l i  z a ś  w  t e n  s p o s ó b ,  i ż  m i e s z a l i  j e d n ą  
k r o p l ę  s t a r e j  t u b e r k u l i n y  K o c h a  z e  1 0 0  k r o p l a m i  p ł y n u  
m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o  i  w s t a w i a l i  t ę  m i e s z a n i n ę  d o  c i e p l a r k i  
p r z y  3 7 0 C ;  s t r ą t  p o j a w i a ł  s i ę  p o  6  — 1 2  g o d z .  S p o s ó b  t e n  
n i e  r o k u j e  j e d n a k  w i e l k i c h  n a d z i e i  d l a  r o z p o z n a w a n i a  g r u ­
ź l i c y ,  g d y ż ,  j a k  s i ę  o k a z u j e ,  o d c z y n  t e n  p o j a w i a  s i ę  t a k ż e  
u  c h o r y c h  n a  k i ł ę  i d u r .

M e t o d a  J o u s s e t a  ( C o m p t .  r e n d .  S o c .  b i o l .  l i s t o p a d
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* 9 0 9 ) .  J o u s s e t  p r z e c i w n i e ,  n i ż  w s z y s c y  a u t o r o w i e ,  u s i ł u j e  
z a p o m o c ą  o d c z y n u  p r e c y p i t y n o w e g o  w y k r y w a ć  o b e c n o ś ć  
t u b e r k u l i n y  w e  k r w i  c h o r y c h ,  p o s ł u g u j ą c  s i ę  s u r o w i c ą  p r e -  
c y p i t u j ą c ą .  S u r o w i c ę  t ę  z a ś  o t r z y m u j e ,  w s t r z y k u j ą c  b a k t e r y e  
g r u ź l i c z e  l u d z k i e  z w i e r z ę t o m  ( k r ó l i k ,  k o z a ,  o s i o ł ) .  Z a p o m o c ą  
t e j  m e t o d y  m o ż n a  p o d o b n o  w y k r y ć  b a r d z o  m a ł e  i l o ś c i  
t u b e r k u l i n y  w e  k r w i  l u b  s o k a c h  o s ó b ,  u  k t ó r y c h  p r z y p u s z ­
c z a  s i ę  g r u ź l i c ę ;  s a m  a u t o r  p o d a j e  5 2  p r z y p a d k ó w  o d c z y n u  
d o d a t n i e g o  b ą d ź  t o  w  s u r o w i c a c h  k r w i ,  b ą d ź  t e ż  w  p ł y n i e  
U i ó z g o w o  r d z e n i o w y m  z  g r u ź l i c z e g o  z a p a l e n i a  o p o n ,  o r a z  
w  w y s i ę k u  o p ł u c n y m .

T e j  n o w e j ,  b ą d ź  c o  b ą d ź  c i e k a w e j  m e t o d y  n i e  s p r a ­
w d z o n o  j e d n a k ż e  d o t o c h c z a s ,  o  w a r t o ś c i  j e j  n i e  m o ż n a  t e ż  
J e s z c z e  w y p o w i a d a ć  z d a n i a .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

P .  E h r l i c h .  A b h a n d lu n g e n  iiber S a l v a r s a n .  ( L e h -
> t i a n n ’ s  V e r l a g ) .  M t i n c h e n  1 9 1 1 .  C e n a  6  M k .

N a  w e z w a n i e  w y d a w c y  » M f l n c h e n e r  m e d .  W o c l i e n -  
s c h r i f t «  z e b r a ł  a u t o r  w s z y s t k i e  p r a c e ,  w y s z ł e  w  t y m  t y g o ­
d n i k u  o  a r s e n o b e n z o l u ,  a  u z u p e ł n i a j ą c  j e  w y b r a n e m i  i z  i n ­
n y c h  c z a s o p i s m  l e k a r s k i c h ,  u ł o ż y ł  w  o s o b n e  u s t ę p y ,  j a k :  
t e c h n i k a ,  z a c h o w a n i e  s i ę  p r z e t w o r u  w  u s t r o j u ,  d o ś w i a d c z e ­
n i a  k l i n i c z n e ,  o b j a w y  u b o c z n e ,  d z i a ł a n i e  w  k i ł o w y c h  s c h o ­
r z e n i a c h  n a r z ą d ó w  i t .  d .  N a  k o ń c u  d o d a j e  E h r l i c h  w ł a s n ą  
° c e n ę  d o t y c h c z a s  o t r z y m a n y c h  w y n i k ó w  i w i d o k i  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć .  P o l e m i z u j ą c  z  z a r z u t a m i  H a l l o p e a u ,  F i n g e r a  i i n .
1 o c e n i a j ą c  n i e p o m y ś l n e  p r z y p a d k i ,  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  
ż e  p r z e c i w w s k a z a n i e  s t a n o w i ą  o b o k  d a w n i e j  w y m i e n i o n y c h  
( n e r w i c  l u b  w a d  s e r c a ,  z m i a n  n a c z y n i o w y c h  i w i e k u )  j e s z c z e  
c h o r o b y  n e r e k ,  c u k r z y c a  i  w r z ó d  ż o ł ą d k a .  N a  m o c y  s z c z e ­
g ó ł o w e g o  r o z b i o r u  p r z e b i e g u  d o t y c h c z a s o w y c h  d o ś w i a d c z e ń  
W y r a ż a  E h r l i c h  z a u f a n i e  w  p r z y s z ł y  r o z w ó j  l e c z e n i a  t y m  
P r z e t w o r e m .  Z b i ó r  p r a c  w y b i t n y c h  a u t o r ó w ,  a  s z c z e g ó l n i e  
p c e n a  s a m e g o  E h r l i c b a ,  j e g o  z a p a t r y w a n i a  i u z a s a d n i e n i e  
J e g o  w i a r y  w  r o z w ó j  t e j  o d  p o c z ą t k u  t a k  g ł o ś n e j  m e t o d y , —  
n t u s i  b u d z i ć  z a c i e k a w i e n i e  n i e t y l k o  u  z a j m u j ą c y c h  s i ę  s p e -  
c y a l n i e  t y m  p r z e d m i o t e m ,  a l e  i u  o g ó ł u  l e k a r z y .

F .  K r z y s z t a ł o w i c z .

F r a n z  M r a ć e k .  A tla s  u. G r u n d r is s  der Haut- 
krankheiten, III. A u f l a g e  h e r a u s g e g .  v o n  P r o f .  A .  J  e  s  i o  n  e  k ,  
0- e h m a n n ’ s  V e r l a g ) .  M i i n c h e n ,  1 9 1 1.  C e n a  1 8  M k .

Z  r u c h l i w e j  k s i ę g a r n i  w y d a w n i c z e j  L e h m a n n a  ( M o n a ­
c h i u m )  w y s z ł o  w  s e r y i  a t l a s ó w  t r z e c i e  w y d a n i e  a t l a s u  c h o -  
r ° b  s k ó r n y c h ,  z n a c z n i e  r o z s z e r z o n o ,  b o  u z u p e ł n i o n e  a n a t o ­
m i ą  i f i z y o l o g i a  s k ó r y  o b o k  p o w i ę k s z e n i a  t e k s t u ,  d a j ą c e g o  
k r ó t k i ,  a l e  j a s n y  z a r y s  c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  i  o b o k  p o m n o ż e ­
n i a  i l o ś c i  t a b l i c .  D o  p r z y p a d k ó w  r z a d s z y c h ,  o d t w o r z o n y c h  
^  b a r w n y m  d r u k u ,  d o d a n o  n a w e t  h i s t o r y e  c h o r o b y .  C a ł o ś ć  
° b e j m u j e  p r ó c z  4 0 8  s t r o n  d r u k u ,  1 0 9  b a r w n y c h ,  a  9 6  c z a r -  
n y c h  t a b l i c ,  w y k o n a n y c h  b a r d z o  s t a r a n n i e  i  d a j ą c y c h  d o b r e  
" ' y o b r a ż e n i e  o  w i e l o p o s t a c i o w o ś c i  t y c h  c h o r ó b .  U w z g l ę d n i e -  
l l , e  w  s z e r o k i m  z a k r e s i e  l e c z e n i a ,  a  w  c h o r o b a c h  c z ę s t y c h  
nawet r ó ż n y c h  p o s t a c i  t e j  s a m e j  c h o r o b y ,  p o ł ą c z e n i e  a t l a s u
2  p o d r ę c z n i k i e m ,  t a k  w a ż n e  w  t y m  d z i a l e  n a u k i ,  n a d a j ą  
t e m u  w y d a n i u  z n a m i ę  p o d r ę c z n i k a ,  k t ó r y  p r z e z  s w e  z a l e t y  
L k s t u  i z e w n ę t r z n ą  p o s t a ć  m a  w a r u n k i  d o  r o z p o w s z e c h n i e -  
n , a  s i ę  w  n a j s z e r s z y c h  k o ł a c h  n i e t y l k o  s p e c y a l i s t ó w ,  a l e  
t o k a r z y  p r a k t y k ó w  i u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y .

F .  K r z y s z t a ł o w i c z .

Piśmiennictwo bieżące.

C h iru r g ia .

P r o f .  W a l d v o g e l .  O sk urczu żołądk a ( g a s t r o -  
* P a s m u s ) .  ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1  j ,  N r  2 ) .  S k u r c z  ż o -  
W k a  j e s t  c i e r p i e n i e m  m a ł o  z n a n e m ,  a  j e d n a k  n i e  r z ą d ­

k i e m .  W  p e d y a t r y i  u z n a n o  j u ż  s k u r c z  o d ź w i e r n i k a  j a k o  
c i e r p i e n i e  t y p o w e ,  t a k ż e  u z n a n o  j u ż  s k u r c z  w p u s t u ,  a  t y l k o  
s k u r c z  ż o ł ą d k a  n i e  m o ż e  u z y s k a ć  o b y w a t e l s t w a ,  a  t o  z  p o ­
w o d u  t w i e r d z e n i a ,  i ż  b r a k  j e s t  w  d n i e  ż o ł ą d k a  w ł ó k i e n  
m i ę s n y c h  t a k  u ł o ż o n y c h ,  b y  m o g ł y  z a m y k a ć  ś w i a t ł o .  A  j e ­
d n a k ,  j a k  w y k a z a ł  K a u f m a n n ,  n i e r a z  ś w i a t ł o  ż o ł ą d k a  z o ­
s t a j e  z a m k n i ę t e  i t o  w  r ó ż n y  s p o s ó b :  p r z e z  p r z e w ę ż e n i e ,  
r y n n y  p o d ł u ż n e ,  ł u b  w r e s z c i e  s k r ę c e n i e  s i ę  o b u  p o ł ó w  ż o ­
ł ą d k a  w z g l ę d e m  s i e b i e .  P r z e z  d r a ż n i e n i e  n e r w u  b ł ę d n e g o  
n i e r a z  m o ż n a  t o  w y w o ł a ć  u  z w i e r z ą t ,  a  u  l u d z i  w y k a z a ł  t o  
r e n t g e n o l o g i c z n i e  B r ć l u n i n g .  G r a n i c a  d o l n a  ż o ł ą d k a  p r a w i ­
d ł o w e g o  l e ż e ć  p o w i n n a  p o d ł u g  W .  p r z y  p ę p k u .  G r a n i c ę  
t ę ,  a  z a r a z e m  p o j e m n o ś ć  ż o ł ą d k a  o z n a c z a  W .  z a p o m o c ą  
r o z d y m a n i a  C 0 2 - W .  p r z y j m u j e  s t a n  k u r c z o w y ,  g d y  p o  p o ­
d a n i u  4 , 0  s o d y  i  4 , 0  a c i d .  t a r t a r i c u m  o p u k i w a n i e  s t w i e r d z i  
d o l n ą  g r a n i c ę  2  —  3  p a l c e ,  l u b  w y ż e j  p o n a d  p ę p k i e m ,  
a  i s t n i e j ą  t y p o w e  p r z y p a d y  k u r c z u ,  t .  j .  b o l e ,  o d b i j a n i a  
p o w i e t r z a ,  o b j a w y  u c i s k u  i p e ł n o ś c i  p r z y  d o b r e j  s p r a w n o ­
ś c i  ż o ł ą d k a  p o d  w z g l ę d e m  c h e m i c z n y m  i m e c h a n i c z n y m .  
P r z y c z y n a m i  c i e r p i e n i a  s ą :  z a t r u c i e  o ł o w i e m ,  n i k o t y n ą ,  z w a ­
p n i e n i e  t ę t n i c  i n e r w i c e .  C h o r z y  z w y k l e  s k a r ż ą  s i ę  p r z y  t e r n  
n a  b r a k  s n u ,  d r ż ą c z k ę ,  n i e p o k ó j  i  t .  p .  L e c z e n i e  z w y k l e  
b a r d z o  w d z i ę c z n e ,  m i a n o w i c i e  a t r o p i n a  w  p i g u ł k a c h  p o
0 . 0 0 0 5  d w a  r a z y  d n i a ,  e w .  w s p ó l n i e  z  n a l e w k ą  m a k o w c a  
( 3  r a z y  d n i a  p o  3  —  5 k r o p l i ) ,  g o r ą c e  o k ł a d y  w  r a z i e  b o l u ,  
l e t n i e  k ą p i e l e  n a  n o c ,  z a k a z  p a l e n i a  n a d m i e r n e j  i l o ś c i  t y ­
t o n i u ,  p r z y  s t w a r d n i e n i u  t ę t n i c  j o d ,  p r z y  z a t r u c i u  o ł o w i e m  
z m i a n a  z a j ę c i a  i t .  p .  K .

L i e b l e i n .  W  s p r a w ie  ro k o w a n ia  p rz y  ro z leg łyc h  
w y c ię c ia c h  jelit cienkich. ( T o w .  l e k .  n i e m .  P r a g a ,  X I I .  
1 9 1  o ) .  P r ó c z  d ł u g o ś c i  w } rc i ę t e g o  j e l i t a  w c h o d z ą  j e s z c z e  

w  r a c h u b ę  i n n e  s z c z e g ó ł y ,  a  z w ł a s z c z a ,  k t ó r ą  c z ę ś ć  j e l i t a  
u s u n i ę t o .  J e d n i  t w i e r d z ą ,  ż e  g o r z e j  j e s t  u s u w a ć  j e l i t o  c z c z e ,  
i n n i  z n ó w ,  ż e  b i o d r o w e .  N a  p o d s t a w i e  s w y c h  b a d a ń  n a  
z w i e r z ę t a c h  t w i e r d z i  L .  s t a n o w c z o ,  ż e  g o r s z ą  s t r a t ą  d l a  
u s t r o j u  j e s t  u w y c i ę c i e  j e l i t a  b i o d r o w e g o ,  n i ż  c z c z e g o ,  a l b o ­
w i e m  w  b i o d r o w e m  u l e g a j ą  z n a c z n i e  l e p i e j  w e s s a n i u  t ł u s z c z  
i p e p t o n y .  P o  r o z l e g ł y c h  w y c i ę c i a c h  j e l i t  n a l e ż y  c h o r y c h  
o d p o w i e d n i o  ż y w i ć ,  t .  j .  p o d a w a ć  i m  b i a ł k o  r o z p u s z c z a l n e ,  
a  u n i k a ć  t ł u s z c z ó w ,  a l b o w i e m  w t e d y  t ł u s z c z e  u l e g a j ą  t r u ­
d n o  w e s s a n i u ,  w y w o ł u j ą  z a ś  n i e r a z  b i e g u n k i .  N i e  n a l e ż y  
n a t o m i a s t  o g r a n i c z a ć  w ę g l o w o d a n ó w ,  k t ó r e  w p ł y w a j ą  n a  
z a o s z c z ę d z e n i e  b i a ł k a .  T ł u s z c z e  p o d a w a ć  m o ż n a  e w e n t u a l ­
n i e  p o d s k ó r n i e  l u b  j a k o  w l e w a n i a  r o z c z y n ó w  l i p a n i n -  m y ­
d ł a '  d o  k i s z k i  g r u b e j .  K .

P r o f .  K e l l i n g .  O m ech an iczn ych  sp o so b a ch  ta m o ­
w a n ia  g r o ź n y c h  k r w o t o k ó w  ż o łą d k o w y c h  i je l ito w y c h .
( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  N r  5 1 ) .  W ł a ś c i w i e  w o b e c  k r w o ­
t o k u  z  ż o ł ą d k a  w s z y s t k o ,  c o  o b e c n i e  z a z w y c z a j  s i ę  s t o s u j e ,  
m a  z a  z a d a n i e  z a p o b i e d z  g r o ź n i e j s z e m u  k r w a w i e n i u *  n i e  
d z i a ł a  j e d n a k  w p r o s t  p r z e c i w  k r w o t o k o w i .  T o  t e ż  k o n i e ­
c z n e  s ą  s p o s o b y  m e c h a n i c z n e .  W  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  
u d a j e  s i ę  z a t r z y m a ć  k r w a w i e n i e  p r z e z  u c i s k  o d  z e w n ą t r z ,  
z w ł a s z c z a  g d y  w r z ó d  j e s t  w y c z u w a l n y .  K .  z a k ł a d a  w t e d y  
o d p o w i e d n i ą  p e l o t k ę ,  e w .  i m p r o w i z u j e  j ą  z  b i e l i z n y .  K r w a ­
w i e n i e  p r z y  w p u ś c i e  t a m u j e  s i ę  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p r z e z  n o s  
w s u w a  s i ę  d o  ż o ł ą d k a  z g ł ę b n i k  z  p r z y w i ą z a n y m  n a  k o ń c u  
p a l c e m  ( b a l o n i k i e m )  g u m o w y m ,  w  ż o ł ą d k u  w y d y m a  s i ę  b a ­
l o n i k  i p o d c i ą g a  z  p o w r o t e m ,  p r z e z  c o  b a l o n i k  t a m p o n u j e  
s i l n i e  w p u s t .  Z w ł a s z c z a  j e s t  t a  t a m p o n a d a  n i e o c e n i o n ą  p r z y  
k r w o t o k a c h  z  ż y l a k ó w  w p u s t u  p r z y  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y .  
Ś r o d k i  c h e m i c z n e ,  p o d a n e  d o  ż o ł ą d k a ,  d z i a ł a j ą  b a r d z o  n i e ­
p e w n i e .  B a r d z o  w r e s z c i e  e n e r g i c z n y m  ś r o d k i e m ,  z a p o m o c ą  
k t ó r e g o  u r a t o w a ł  K .  3  c h o r y c h ,  j e s t  u c i s k  ż o ł ą d k a ,  e w .  j e l i t  
z a p o m o c ą  w p ę d z a n i a  d o  j a m y  o t r z e w n e j  t l e n u  p o d  w i e l -  
k i e m  c i ś n i e n i e m .  T l e n  a l b o  w y p u s z c z a  s i ę  o d r a z u  t r ó j g r a ń -  
c e m ,  g d y  k r w o t o k  u s t a n i e ,  a l b o  p o z o s t a w i a  s i ę  g o  w  j a ­
m i e  b r z u s z n e j ,  p o c z e m  u l e g a  o n  z w o l n a  w e s s a n i u .  P o d o ­
b n i e ,  l e c z  m n i e j  p e w n i e  d z i a ł a  w y d y m a n i e  k i s z k i  g r u b e j  o d  
s t r o n y  o d b y t u  P a m i ę t a ć  n a l e ż y ,  ż e  o b e c n i e  5 ° / 0 c h o r y c h  
g i n i e  w p r o s t  z  k r w o t o k u ,  l e k a r z  w i ę c  p r a k t y c z n y  n i e r a z
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p r z e z  z a s t o s o w a n i e  p o w y ż s z y c h  s p o s o b ó w  m i e ć  b ę d z i e  w d z i ę ­
c z n e  z a d a n i e .  K l ę s k .

S c h a n z .  O rto p e d yc zn e  leczenie g r u ź l ic y  stopy.
( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  N r  4 8 ) .  U t a r t o  s i ę  z a p a t r y w a ­
n i e ,  ż e  w  w i e k u  m ł o d y m  l e c z e n i e  z a c h o w a w c z e ,  c z y l i  i n a ­
c z e j  o r t o p e d y c z n e  g r u ź l i c y  s t a w u  k o l a n o w e g o  i  b i o d r o w e g o  
d a j e  d o b r e  w y n i k i ,  n a t o m i a s t  p r z y  g r u ź l i c y  s t o p y  z w y k l e  
z a w o d z i .  S c h a n z  z a ś  j e s t  z d a n i a ,  ż e  r ó ż n i c a  t a  p o c h o d z i  
t y l k o  z  m y l n e g o  s t o s o w a n i a  l e c z e n i a .  O  i l e  b o w i e m  p r z y  
g r u ź l i c y  s t a w u  b i o d r o w e g o  i  k o l a n o w e g o  p r ó c z  u s t a l e n i a ,  
s t a r a m y  s i ę  t a k ż e  o  u s u n i ę c i e  o b c i ą ż e n i a  c h o r e g o  s t a w u ,  t o  
n a  s t o p i e  z a d o w a l n i a m y  s i ę  j e d y n i e  o p a t r u n k i e m  u s t a l a j ą ­
c y m .  O d  c z a s u ,  k i e d y  s t o s u j e  p r z y  g r u ź l i c y  s t o p y  p r z y ­
r z ą d y  H e s s i n g a  i  p r ó c z  u s t a l e n i a  u s u w a  o b c i ą ż e n i e  s t a w u ,  
o s i ą g a  S .  t a k ż e  i p r z y S g r u ź l i c y  s t o p y  z u p e ł n i e  d o b r e  w y ­
n i k i  l e c z e n i e m  c z y s t o  o r t o p e d y c z n e m ,  a  w c a l e  n i e  g o r s z e ,  
n i ż  p r z y  o r t S p e d y c z n e m  l e c z e n i u  g r u ź l i c y  s t a w u  b i o d r o ­
w e g o  i k o l a n o w e g o .  K .

M u  s k a t .  S t o p a  p ła s k a  w  obrazie re n tg e n o w sk im .  
( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  N r  4 6 ) .  M .  z a l e c a  b a d a ć  s z c z e ­
g ó ł o w o  k a ż d ą  s t o p ę  p ł a s k ą ,  ( a  r a c z e j  p r z y  p r z y p a d ł o ś c i a c h  
s t o p y  p ł a s k i e j )  p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a ,  g d y ż  n i e r a z  p r z y  
t e m  w y c h o d z i  n a  j a w ,  ż c  n i e  s a m a  s t o p a  p ł a s k a  j a k o  t a k a  
w y w o ł u j e  p r z y p a d ł o ś c i , D l e c z  i n n e  c i e r p i e n i e .  C z ę s t o  s p o t y ­
k a m y  n a  o b r a z i e  r e n t g e n o w s k i m  » s t a w y  z i e j ą c e * ,  c o  o d ­
n o s i ć  n a l e ż y  d o  r o z l u ź n i e n i a  w i ę z a d e ł .  N i e r a z  w y k r y w a m y 1 
z a p o m o c ą  r e n t g e n o s k o p i i  r ó ż n e  n a r o ś l e  k o s t n e ,  z w ł a s z c z a  
t .  z w .  o s t r o g ę  p i ę t o w ą ,  s p r a w i a j ą c e  w i e l l t R n j ł o l e g l i w o ś c i .  N i e ­
r z a d k o  z n ó w  p r z y p a d ł o ś c i ,  r z e k o m o  w y w o ł a n e  p r z e z  » s t o p y  
p ł a s k i e * ,  s ą  s k u t k i e m  z m i a n  w  t ę t n i c a c h  i  j e d n y m  z  o b j a ­
w ó w  » c h r o m a n i a  p r z e s t a n k o w e g o * .  W  p o d o b n y c h  p r z y p a d ­
k a c h  l e c z e n i e  r z e k o m e j  » s t o p y  p ł a s k i e j «  w k ł a d k a m i  i  t .  p .  
n i e  o d n o s i  o c z y w i ś c i e  s k u t k u .  K .

D erm ato lo g ia  i syfilid o lo g ia .

T r o n a ^ e w s k i .  O leczeniu poronnem  w ie w ió r a  
u m ężczyzn. ( C h a r i t ć - A n n a l e n  X X X I V .  r . ) .  P o  k r ó t k i e m  z e -  
s t a w i ć n i u  h i s t o r y i  p o r o n n e g o  l e c z e n i a  w i e w i ó r a  p o d a j e  T .  
s w o j ą  m e t o d ę ,  p o l e g a j ą c a  n a  t e m ,  i ż  c h o r e m u  l e ż ą c e m u ,  p o  
d o k ł a d n e m  o c z y s z c z e n i u  i r o z w a r c i u  u j ś c i a  c 9® r i ,  w k r a p l a  
d o  c e w k i  2 — 3 ° / 0 r o z c z y n  a z o t a n u  s r e b r a ,  a l b o  1 0 — 2 0 ° / 0 
p r o t a r g o l ;  p o  k i l k a k r o t n e m  p o w t ó r z e n i u  t e g o  z a b i e g u  w y ­
c i e r a  T .  u j ś c i e  c e w , k i  w a c i k i e m ,  n a w i n i ę t y m  n a  c i e n k i  p r ę ­
c i k ,  z w i l ż o n y  t y m  s a m y m  ( p ł y n e m , p o c z e m  p r z e p ł u k u j e  
p r z e d n i ą  c z ę ś ć  c e w k i  a z o t a j K & i  s r e b r a  1 :  1 0 , 0 0 0 — 5 0 0 0 ,  
a l b o  a l b a r g i n ą ,  1 :  3 0 0 0 ,  w  i l o ś c i  I  —  I 1 / 2 l i t r a .  P o  z a b i e g u  
c h o r y  n i e  o d d a j e  m o c z u  p r z e z  4 — 6  g o d z i n .  S a m  z a b i e g  
p o w t a r z a  T .  d n i a  2 - g o  i 3 - g o .  P o d c z a s  t y c h  3  d n i  c l i a g p  
z a ż y w a  g o n o s a n  3  r a z y  d n i a  p o  3  k a p s u ł k i .  W  p o w y ż s z y  
s p o s ó b  u d a ł o  s i ę L a u t o r o w i  u l e c z y ć  1 1  p r z y p a d k ó w  ś w i e ­
ż e g o  w i e w i ó r a  ( d w o i n k i  N e i s s e r a  s t w i e r d z o n e  z  c a ł ą  p e w n o ­
ś c i ą ) ,  a  r a z  j e d e n  t y l k o  z a b i e g  n i e  p r z y n i ó s ł  p o ż ą d a n e g o  
s k u t k u .  Z a b i ę g  p o w y ż s z y  w y k o n y w a ł  T .  t y l k o  w t e d y ,  j e ż e l i  
o b j a w y  w i e w i ó r a  w s k a z y w a ł y  n a  o p r a w ę  ś w i e ż ą  ( m o c z  o d ­
d a n y  d o  s z k j a n k i  w  i l o ś c i  2 0  c m 3 b y ł  p r z e ź r o c z y s t y  
z j S d a c z k a m i ) .  P I .  L .  W e b e r .

E i c h h o r n .  W  s p ra w ie  w ie w i ó r a  odbytu. ( D e r m .  
Z e i t s c h r i f t ,  1 9 0 9 ) .  W y n i k i  b a d a n t a j j j  p r z e p r o w a d z o n e g o  n a  
2 3 5  c h o r y c h ,  p r z e k o n a ł y  a u t o r a ,  i ż  w i e w i ó r  o d b y t u  u  k o ­
b i e t  j e s t  b a r d z o  c z ę s t e m  p o w i k ł a n i e m  w i e w i ó r a  n a r z ą d u  
m o c z o w o - p ł c i o w e g o ;  i t a k  o d s e t e k  t e g o  p o w i k ł a n i a  w y n o ­
s i ł  3 0 6 .  Z n a c z n a  c z ę ś ć  c h o r y c h ,  b o  p r z e s z ł o  2/ 3 , o  s w e j  
d o l e g l i w o ś c i  w w a l e  n i e  w i d z i a ł a ,  r e s z t a  o d c z u w a ł a  t y l k o  
n i e z n a c z n e  d o l e g l i w o ś c i ;  s t o s u n k o w o  s i l n e  b o l e  t o w a r z y ­
s z y ł y  c i e r p i e n i u  t W k o  w  j e d n y m  p r z y p a d k u .  R o k o w a n i e  
z  p o w m d u  c z ę s t y c h  n a w r o t ó w  j e s t  z ł e .  L e c z e n i e m  n a j s t o s o ­
w n i e j  s z e i l  w y d a ł o  s i ę  a u t o r o w i  p r z e p ł u k i w a n i e  a l b a r g i n ą  
3 ° / 00 i r ó w n o c z e s n e  p o d a w Ta n i c  c z o p l ć B y  i c h t y o l o w y c h  l u b  
p r o t a r g o l o w y c h .  H .  L .  W e b e r .

L e s s  e r .  Leczenie k iły  p rz e tw o re m  Eh rlich a  „ 6 0 6 “ . 
( D e r m .  Z e i t s c h r i f t ,  1 9 1 0 ) .  N a  p o d s t a w i e  s t o s o w a n i a  p r z e ­

t w o r u  E h r l i c h a  w  2 8 7  p r z y p a d k a c h  n a b r a ł  a u t o r  p r z e k o ł  
n a n i a ,  i ż  p r z e t w ó r  t e n ,  s z c z e g ó l n i e  w  k i l e  t r z e c i o r z ę d n e j ,  
z ł o ś l i w i e j  i w r o d z o n e j ,  p r z e w y ż s z a  o  w i e l e  ( p r z e t w o r y  p r z e -  
c i w k i ł o w e  d o t y c h c z a s  z n a n e ;  w  l e c z e n i e  j e d n a k ,  z w a n e  
» t h e r a p i a  s t e r i h s a n s  m a g n a * ,  p r z y n a j m n i e j  p r z y  d z i s i e j s z y m  
s p o s o b i e  s t o s o w a n i a  s a l w a r s a n u ,  n i e  w i e r z y  a u t o r ,  m a j ą c ®  
j a k  z r e s z t ą  i i n n i ,  w c z e s n e  i d o ś ć  l i c z n e  n a w r o t y  c h o r o b y .  
O d c z y n  W a s s e r m a n n a ,  b a d a n y  w  6 6  p r z y p a d k a c h ,  b y ł  
w  4 9  w  m i e s j ą o  n o  w s t r z y k i w a n i u  p r z e t w o r u  E h r l i c h a  j e ­
s z c z e  d o d a t n i .  C o  d o  u b o c z n e g o  d z i a ł a n i a  p r z e t w o r u ,  t o  
p r ó c z  k i l k u  p r z y p a d k ó w ;  m a r t w i c y  a r s z e n i k o w e j  z  p r z e b i ­
c i e m  n a  z e w n ą t r z ,  ( j e d y n i e  z r e s z t ą  p r z y  m e t o d z i e  W e c h s e l -  
m a n n a  i M i c h a e l i s a ,  n i g d y  p r z y  m e t o d z i e  A l t a l  s p o s t r z e ­
g a ł  L .  d w a  p r z y p a d k i  z  c i ę ż s z y m  p r z e b i e g i e m ;  w  j e d n y m  
g o r ą c z k a  c i ą g ł a  3 9  —  3 9 ' 4 °  u t r z y m y w a ł a  s i ę  p r z e z  t y d z i e ń ,  
w  d r u g i m  1 0 - g o  d n i a  p o  w s t r z y k n i « i u  w y s t ą p i ł a  s i l n a  g o ­
r ą c z k a ,  d o c h o d z ą c a  d o  4 O ' 5 0, z a p a l e n i e  m i g d a ł k ó w  z  n a l o ­
t a m i  b i a ł o  -  ż ó ł t a w y m ™  1 3 - g o  d n i a  w y s y p k a  p o d o b n a  d o  
p ł d ń i c z e j ,  w y m i o t y  i b i e g u n k a ,  k t ó r e  t o  j e d n a k  o b j a w y  
1 5 - g o  d n i a  u s t ą p i ł y  w  z u p e ł n o ś c i .  P o d r a ż n i e n i a  n e r e k  l u b  

n e r w u  w z r o k o w e g o ,  j a k  w o g ó l e  i i n n i  a u t o r o w i e ,  L .  n i e  
s p o s t r z e g a ł .  Z a  n a j l e p s z ą  m e t o d ę  w s t r z y k i w a n i a  s a l w a r s a n u  
u w ^ a ż a  L .  m e t o d ę  A l t a ;  w s t r z y k u j e  z a w s z e  ś r ó d m i ą f c z o w m  
O ' 5 —  o ' 6  p r z e t w o r u ,  r o z p u s z c z o n e g o  w  1 0 — 1 2  c m 3 g o r ą c e j  
w o d y  z  d o d a t k i e m  1/ 2 c m 3 ł u g u  J o d o w e g o  1/10 n o r m a l n e g o  
n a  d e c y g r a m  p r z e t w o r u .  H .  L .  W e b e r .

D u l i  o t .  Tech n ik a  ro zpu szczaln ych w s t r z y k iw a ń  
E h rlich a  „ 6 0 6 “ . ( M t i n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  4 2 ) .  D u h o t  
m i e s z a  d a w k ę  p r o s z k u  ( d o  r o )  z  c m  a l k o h o l u  m e t y l o ­
w e g o ,  r o z c i e r a j ą c  m i e s z a n k ę ,  d o d a j e  o d p o w i e d n i o  d o  d a w k i
4 — 6  c m 3 f i z y o l o g i c z n e g o  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j .  W s t r z y ­
k u j e  b a r d z o  w y s o k o  w  p o ś l a d k i  w  z e w n ę t r z n ą  o k o l i c ę  b i o ­
d r o w ą .  W s t r z y k i w a n i a  t e  m o ż n a  w y k o n a ć  w  g o d z i n i e  o r c l y -  
n a c y j n e j ,  g d y ż  s ą  n i e b o l e s n e .  N i e  t w o r z ą  s i ę  a n i  r o p i e n i a ,  
a n i  n a c i e k i ,  j a k  p r z y  p ł y n a c h  n i e r o z p u s z c z a l n y c h ,  a  s k u t e k  
z d a j e  s i ę  b y ć  s z y b s z y  i w y d a t n i e j s z y .  F e l s .

D r e y e r .  W y k a z a n i e  k rę tk a  b la d e g o .  ( D e r m .  Z e i t -  
s c h r .  1 9 1 0 ) .  N a  p o d s t a w c e  b a d a n i a  2 0 5  p r z y p a d k ó w  z m i a n  
k i ł o w y c h  t w i e r d z i  D . ,  i ż  i l o ś ć  k r ę t k ó w  b l a d y c h  w  z m i a n a c h  
k i ł o w y c h  z a l e ż y  w  p e w n y m  s t o p n i u  o d  s i e d z i b y  d a n e j  
z m i a n y .  I  t a k  n .  p . ,  b a d a j ą c  d w a  w r z o d y  p i e r w o t n e  n a  
m o s z n a c h ,  n i e  z d o ł a ł  w  n i c h  D .  z n a l e ź ć  k n ę t R o w ,  n a t o ­
m i a s t  w  o w r z o d z e n i a c b ,  u s a d o w i o n y c h  n a  s k ó r z e  o w ł o s i o ­
n e j ,  z n a l a z ł  o g r o m n e  i c h  i l o ś c i .  L e c z e n i e  s w o i s t e  z m n i e j s z a  
z n a c z n i e  i l o ś ć  k r ę t k ó w ,  u j e m n y  j e d n a k  o d c z y n  W a s s e r ­
m a n n a  w c a l e  n i e  d o w o d z i ,  i ż  k r ę t k i  n i e  i s t n i e j ą ,  p o d e j r z a n e  
z m i a n y  z a t e m ,  m i m o  u j e m n e g o  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a ,  n a ­
l e ż y  b a d a ć  w  t y m  k i e r u n k u .  K i ł ę ,  w  k t ó r e j  k r ę t k ó w  w y ­
k a z a ć  n i e  m o ż n a ,  m v a ż a  D .  z a  ł a g o d n ą ;  w  t y c h  p r z y p a d ­
k a c h  a l b o  n i ę g S a  w z n o w i e ń  c h o r o b y ,  a l b o  s ą  o n e  t y l k o  
n i e z n a c z n e ;  p r z e c i w n i e  z a ś ,  j e ż e l i  k r ę t k i  d a j ą  s i ę  w y k a z a ć  
w  z n a c z n e j  i l o ś c i .  W r e s z c i e  o m a w i a  D .  s p r a w c ę  l e c z e n i a  
p o r o n n e g o  k i ł y  i  n a  p o c K t a ^ i f e  1 1  y R y p a d B r n f l l  ( w  o k r e ­
s i e ,  g d z i e  d o p i e r o  t y l k o  w r z ó d  t w a r d y  b y ł  ( b f f l a k ą  k i ł y ,  
s t o s o w a ł  D .  ś r e d n i o  o k o ł o  1 2  w s t r z y k n i ę ć  H y d r a r g y r .  o l e i n f g )  
s ą d z i ,  i ż  z a p o m o c ą  e n e r g i c z n e g o  l e c z e n i a  m o ż n a  b e z s p r z e ­
c z n i e  k i ł ę  w y l e c z y ć ,  t .  z n .  i ż  z m i a n y  d r u g o r z ę d n i ?  n f g d y  s i ę  
n i e  p o j a w i ą ,  a  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  z a w £ ? e  p o z o s t a n i e  
u j e m n y m .  H .  W e b e r .

B j O r l i n g .  Z c z e g o  sk ła d a ją  się c iałk a gru czołu  
k r o k o w e g o ?  ( A r c h i v  f .  D e r m .  u n d  S y p l i .  T  1 0 3 ,  1 9 1 0 ) .  
W  p r a c y  s w e j  t w i e r d z i  a u t o r ,  i ż  w  k a ż d e j  w y d z i e l i n i e  w y ­
c i ś n i ę t e j  z  g t ' U 6 z o | ó w  k r o k o w y c h ,  z n a j d o w a ł  w  w i ę k s z e j  l u b  
m n i e j s z e j  i l o ś c i  ż y w e  l e u k o c y t y ,  i  ż e  o ę e ,  n a w e t  w  w i ę ­
k s z e j  i l o ś c i  w  w y d z i e l i n i e  z n a l e z i o n e ,  n i e  d o w o d z ą  » p r a w d o -  
p o d o b n i e «  s c h o r z e n i a  g r u c z o ł u .  —  C o  d o  c i a ł e k  ( t .  z w .  s k r o -  
b i o w a t y c h )  g r u c z o ł u  k r o l p ^ w e g o ,  t o  a u t f i r  s ą d z i ,  i ż  p o c h o ­
d z ą  z  r o z p a d u  l e u k o c y t ó w  i ż e  —  j a k  d o t y c h c z a s  o g ó l n i e  
s ą d z o n o  —  z  p e w n o ś c i ą  n i e  s k ł a d a j ą  s i ę  z  l e c y t y n y ,  a  t o  
z  t e g o | j D O W o d u ,  i ż  n i e  r o z p u s z c z a j ą  s i ę  w  a l k o h o l u ,  e t e ­
r z e  i  c h l o r o f o r m i e ,  n i e  c z ć r n i e j ą  p o d  w ^ p ł y ^ e m  k w a s u  o s m o -
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w e g o ,  w r e s z c i e  n i e  b a r w i ą  s i ę  c z e r w i e n i ą  s z k a r ł a t n ą ,  p r z e c i ­
w n i e  j a k  l e c y t y n a ,  —  s k ł a d a j ą  s i ę  z a ś ,  p r z y n a j m n i e j  w  w i ę ­
k s z e j  c z ę ś c i ,  p r a w d o p o d o b n i e  z  t ł u s z c z u .  H .  L .  W e b e r .

S p i e t s c h k a .  O op arzeniach i p rz y c z y n ie  śmierci  
stąd p o w sta łe j.  ( A r c h i v  f .  D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 3 ,  1 9 1 0 ) .  
A u t o r  o p i s u j e  d o ś w i a d c z e n i a ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z a ł  n a  z w i e ­
r z ę t a c h ,  w s t r z y k u j ą c  i m  m o c z  p o p a r z o n y c h .  Z  d o ś w i a d c z e ń  
t y c h  w y n i k a ,  i ż  c i a ł a ,  w y d a l a n e  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  z  m o ­
c z e m  z  u s t r o j u ,  d z i a ł a j ą  s i l n i e  t r u j ą c o  n a  z w i e r z ę t a  i t o  
t e m  s i l n i e j ,  i m  p o p a r z e n i a  s ą  r o z l e g l e j s z e  i  o b j a w y  s a m o -  
z a t r u c i a  w i ę k s z e ,  w  k o ń c u ,  ż e  w y c i ą g i  w o d n e  z e  s k ó r y  p o ­
p a r z o n e j  d z i a ł a j ą  r ó w n i e ż  t r u j ą c o  n a  z w i e r z ę t a .  —  Ś m i e r ć  
z  p o p a r z e n i a  p o l e g a  n a  s a m o z a t r u c i u  u s t r o j u  c i a ł a m i ,  
k t ó r e  z o s t a j ą  w e s s a n e  z  m i e j s c  c h o r y c h .  L e c z e n i e  o p r ó c z  
o b j a w o w e g o  —  p o w i n n o  p o l e g a ć  n a  w y d a l e n i u  z  u s t r o j u  
s u b s t a n c y i  t r u j ą c y c h  d r o g ą  n e r e k ,  a  t o  p r z y  p o m o c y  w s t r z y ­
k i w a l i  p o d s k ó r n y c h  1 ° / 0 d w u w ę g l a n u  s o d o w e g o  w  r o z c z y -  
n i e  s o l i  k u c h e n n e j  O '6 ° /0 w  i l o ś c i  1 0 0  —  3 0 0  g r . ,  w  r a z i e ,  
j e ż e l i  c h o r y  o k a z u j e  o b j a w y  s e n n o ś c i ,  c z k a w k ę ,  c z y  w y ­
m i o t y ,  g d y ż  r o z c z y n  t e n  w z m a g a  s i l n i e  w y d z i e l a n i e  m o c z u .

H .  L .  W e b e r .
B o h a c .  O w s k a z a n ia c h  do leczenia św iatłem  cho­

rób sk ó rn yc h . ( T o w .  l e k .  n i e m .  P r a g a ,  7 .  X .  1 9 1 0 ) .  Ś w i a ­
t ł o  F i n s e n a  z n a j d u j e  o b e c n i e  z a s t o s o w a n i e  g ł ó w n i e  p r z y  
t o c z n i u ,  ł y s i e n i u ,  p ł o m y k u  i l i s z a j u  r u m i e n i o w a t y m .  L a m p ę  
k w a r c o w ą  K r o m a y e r a  s t o s u j e  s i ę  p r z y  l e c z e n i u  u c i s k o w e m  
t o c z n i a ,  n a c z y n i a k p w  p ł a s k i c h ,  t r ą d z i k a  i n a b ł o n i a k ó w .  —  
P r o m i e n i e  R o n t g e n a  z n a j d u j ą  r o z l i c z n e  z a s t o s o w a n i a ,  s z c z e ­
g ó l n i e  p r z y  g r z y b i c y  g u z o w a t e j ,  t w a r d z i e l i  i  c h o r o b a c h  
w ł o s ó w .  W  r a k a c h  s k ó r n y c h  o s i ą g a  s i ę  n i e r a z  r ó w n i e ż  
d o b r y  s k u t e k ,  o  i l e  s p r a w a  n i e  s i ę g a  j u ż  z b y t  g ł ę b o k o ,  b o  
W t e d y  n i e r a z  o s i ą g a  s i ę  s k u t e k  o d w r o t n y  i g u z y  z a c z y n a j ą  
s z y b k o  z  g ł ę b i  r o s n ą ć .  T a k ż e  w  t o c z n i u  o s i ą g a  s i ę  n i e ­
r a z  p r o m i e n i a m i  X .  d o b r e  s k u t k i .  Z  i n n y c h  c h o r ó b  s k ó r ­
n y c h  s k u t e c z n i e  d z i a ł a j ą  p r o m i e n i e  R o n t g e n a  n a  ł u s z c z y c ę ,  
p r z e w l e k ł e  w y p r y s k i  i c i e r p i e n i a  s w ę d z ą c e .  —  R a d  z n a j ­
d u j e  z a s t o s o w a n i e  p r z y  p o . w i e r z c h o w n y c h  r a k a c h ,  z n a m i o ­
n a c h  i t o c z n i u  n a  b ł o n a c h  ś l u z o w y c h .  A .

E h r l i c h .  Leczenie  s a lv a r s a n e m  — rzut o k a  w ste c z
i n aprzód. ( M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1 9 1 1 N r  i*). W  p r a c y  
s w o j e j  z b i e r a  E h r l i c h  - w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  d a n e  c o  d o  
s w e g o  p r z e t w o r u ,  u w z g l ę d n i a j ą c  z d a n i a  t a k  z w o l e n n i k ó w ,  
j a k  i p r z e c i w n i k ó w  t e g o  ś r o d k a .  Z e  s a l v a r s a n  j e s t  t r u j ą c y ,  
z a p r z e c z y ć  s i ę  n i e  d a ,  l e c z  t a k s a m o  t r u j ą c e  s ą  i  i n n e  ś r o d k i ;  
t r u d n o  ż ą d a ć ,  b y  n a  3 0 . 0 0 0  p r z y p a d k ó w  I f i j z o n y c h ,  t u  
i  ó w d z i e  n i e  - w y d a r z y ł o  s i ę  j a k i e ś  n i e m i ł e  p o w i k ł a n i e ;  p r z e ­
c i e ż  t a k  s a m o  r z e c z  m a  s i ę  z  c h l o r o f o r m e m  i  t .  p .  N a t o ­
m i a s t  n i e  j e s t  p r a w d ą ,  b y  s a l v a r s a n  m i a ł  ź l e  d z i a ł a ć  n a  
w z r o k ,  s ł u c h  l u b  p e c h e r z .  S p o s t r z e g a n e  o b j a w y  b y ł y  s k u t ­
k i e m  z ł e j  t e c h n i k i ,  r o z ł o ż o n e g o  p r z e t w o r u  l u b  t e ż  l e ż a ł y  j u ż  
w  n a t u r z e  c h o r o b y .  Z  l e c z e n i a  j e d n a k  n a l e ż y  w y ł ą c z y ć  
l u d z i  z  w a d a m i  s e r c a ,  n e r e k ,  n a c z y ń ,  d a l e j  z  c u k r z y c a }  w r z o ­
d a m i  ż o ł ą d k a ,  s t a r c ó w  i p o  u d a r a c h  m ó z g u .  D o t ą d  s p o ­
s t r z e g a n o  S p r z y p a d k ó w  ś m i e r c i  p o  w s t r z y k n i ę c i u  s a l v a r -  
s a n u ,  a l e  4  d o t y c z y ł y  l u d z i  j u ż  c i ę ż k o  o g ó l n i e  s c h o r z a ł y c h .  
U n i k a ć  n a l e ż y  w s t r z y k i w a ń  z a w i e s i n y  i  w s t r z y k i w a l i  p o d ­
s k ó r n y c h ,  a  n a j l e p i e j  w s t r z y k i w a ć  ś r ó d ż y l n i e .  S a l v a r s a n  
d z i a ł a  t a k ż e  z n a k o m i c i e  p r z y  i n n y c h  s c h o r z e n i a c h  k r ę t k o -  
w y c h ,  j a k :  d u r z ę  p o w r o t n y m ,  f r a m b o e z y i  i  t .  p .  P r z y  k i l e  
d z i a ł a n i e  j e s t  n i e r a z  z d u m i e w a j ą c ^  S z y b k o  z n i k a j ą  w r z o d y  
p i e r w o t n e ,  w y s y p k i ,  k ł y k c i n y  s ą c z ą c e ,  z m i a n y  n a  b ł o n a c h  
ś l u z o w y c h ,  z n T a n y  k o s t n e ,  o c z n e  i  t .  p .  Z w ł a s z c z a  w  c i ę ż ­
k i c h  t r z e c i o r z ę d n y c h  f o r m a c h  s k u t e k  j e s t  n i e r a z  n a d z w y ­
c z a j n y .  N i e r a z  w y d z i e l a j ą  s i ę  m a r t w a k i ,  a  n a b ł o n e k  s z y b k o  
p o k r y w a  p o w i e r z c h n i e  z i a r n i n o w e .  R ó w n i e ż  w d z i ę c z n e r a  p o ­
l e m  d l a  l e c z e n i a  s a l v a r s a n e m  j e s t  k i ł a  d z i e d z i c z n a ,  n i e r a z  
r a t u j e  011 d z i e c i  w p r o s t  o d  ś m i e r c i .  S a ł v a r s a n  d z i a ł a  n i e r a z  
s k u t e c z n i e  t a m ,  g d z i e  j o d  i r t ę ć  b y ł y  b e z s i l n e ,  u s u w a  u p o r ­
c z y w e  b ó l e  k o s t n e ,  b ó l e  g ł o w y ,  z m i a n y  w  n e r w a c h  i  t .  p .

C o  d o  p y t a n i a ,  c z y  s a l v a r s a n  j e s t  ś r o d k i e m  l e c z ą c y m  
k i ł ę  d o s z c z ę t n i e ,  z d a n i a  s ą  j e s z c z e  p o d z i e l o n e .

O d c z y n  W a s s e r m a n n a  z n i k a  p o  l e c z e n i u  s a l v a r s a n e m  
w  p r z e w a ż n e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w ,  a  s p o s t r z e g a n o  j u ż  t a k ż e  
p o w t ó r n e  z a k a ż e n i e  p o  w y l e c z e n i u  s a l v a r s a n e m .

N i e k i e d y  p o  l e c z e n i u  s a l v a r s a n e m  w y s t ę p u j ą  n a w r o t y  
c i e r p i e n i a ,  z w ł a s z c z a  p r z y  p o s t a c i a c h  b a r d z o  z ł o ś l i w y c h .  
E h r l i c h  j e s t  t e g o  z d a n i a ,  ż e  i n a d a l  n a l e ż y  s t o s o w a ć  p r ó c z  
s a l v a r s a n u  i i n n e  ś r o d k j ,  j a k  r t ę ć  i j o d ,  a l b o w i e m  k a ż d e g o  
w r o g a  z w a l c z y  s i ę  r y c h l e j ,  n a p a d a j ą c  g o  z  k i l k u  s t r o n .  N i e  
n a l e ż y  j e d n a k  s t o s o w a ć  d a w e k  s a ł v a r s a n u  z b y t  m a ł y c h  i u f a ć  
w  b e z w z g l ę d n ą  s k u t e c z n o ś ć  j e d n o r a z o w e g o  w s t r z y k n i ę c i a .  
J e d n o  w s t r z y k n i ę c i e  m o ż e  r z e c z y w i ś c i f l w y l e c z y ć ,  a l e  t y l k o  
t a m ,  g d z i e  z a k a ż e n i e  j e s t  ś w i e ż e ,  g d z i e  n i e  m a  j e s z c z e  o b r z ­
m i e n i a  g r u c z o ł ó w  i o d c z y n  W a s s e r m a n n a  j e s t  u j e m n y .  L e ­
c z e n i e  s a l v a r s a n e m  j e s t  w s k a z a n e  p r z y  k i l e  g w a ł t o w n e j  ( * > g a -  
l o p p i r e n d e  S y p h i l i s «  U n n y ) ,  p r z y  z a j ę c i u  b ł o n  ś l u z o w y c h  
u s t  n o s a  i g a r d ł a ,  p r z y r  d r u g o -  i  t r z e c i o r z ę d n y c h  s k ł o n n y c h  
d o  r o z p a d u  c i e r p i e n i a c h  s k ó r y ,  p r z y  k i l e  w r o d z o n e j ,  a  w r e ­
s z c i e  w s z ę d z i e  t a m ,  g d z i e  r t ę ć  n i e  s k u t k u j e ,  a  j o d u  c h o r y  
n i e  z n o s i .  S p r a w y  d a w k i  ś r o d k a  n i e  m o ż n a  j e s z c z e  u w a ż a ć  
z a  o s t a t e c z n i e  z a m k n i ę t ą .  K .

S t r a u s s .  Tech n ik a  leczenia cierpień sk ó r n y c h  śnie­
g iem  b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę g l o w e g o .  

F r u n c l .  P r z y c z y n e k  do techniki leczenia śniegiem  
b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę g l o w e g o .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h .  
1 9 1  I N r  i ) .

L e e - z e n i e  ś n i e g i e m  b e z w o d n i k a  k w a s u  w ę g l o w e g o  
( 8 o ° )  z n a j d u j e  o b e c n i e  c o r a z  t o  s z e r s z e  z a s t o s o w a n i e ,  z w ł a ­
s z c z a  p r z y  z n a m i o n a c h ,  b r o d a w k a c h ,  n a d m i e r n e j  p i g m e n t a -  
c y i ,  u s u w a n i u  t a t u o w a n i a ,  a  t a k ż e  p r z y  t ą g z n i u  z w y k ł y m  
i r u m i e n i o w y m  ( l u p u s  e r y t h e m a l o s u s ) ,  a  n a w e t  p r z y  r a k a c h  
s k ó r n y c h .  T e c h n i k a  j e s t  p r o s t ą  i m ą ż e  j ą  s t o s o w a ć  k a ż d y  
l e k a r z  p r a k t y c z n y .  B o m b y  z  b e z w o d n i k i e m  k w a s u  w ę g l o ­
w e g o  s ą  d z i ś  w s z ę d z i e  u  s z y n k a r z y  ( k o s z t u j ą  3  m a r k i ) .  P o  
O d k r ę c e n i u  k u r k a  z b i e r a  s i ę  w y p ł y w a j ą c y  b e z w o d n i k  d o  
w o r a S s k B  s k ó r z a n e g o ,  g d z i e  t w o r z y  011 ś n i e g ,  z  k t ó r e g o  
f o r m u j e  s i ę  s z p a t u f k ą  o d p o w i e d n i o  w i e l k i e  b r y ł k i .  S t r a u s s  
i F r i l n d  p o d a j ą  d l a  d e r i n a t o t ó g S '  i  c h i r u r g a  o d p o w i e d n i e  
p r z y r z ą d y .  —  S i ł a  z a d z i a ł a n i a  z a l e ż y  o d  u c i s k u , d ł u g o ś c i  
z a s t o s o w a n i a  i j e g o  r o z m i a r ó w .  Z a d z i a ł a n i e  5 - s e k u n d o w e  p r z y  
ś r e d n i m  u c i s k u  w y w o ł u j e  j e d y n i e  z a c z e r w i e n i e n i e  s k ó r y  —  
1 0 - s e k u n d o w e  i s i l n i e j s z y  u c i s k  w y w o ł u j ą  j u ż  o b r z ę k  i p o ­
w i e r z c h o w n e  o b u m a r c i e m k a n k i ,  p r z y  2 0  —  3 0  s e k u n d a c h  t w o r z ą  
s i ę  j u ż  p o t e m  p ę c h e r z e ,  a  p o w y ż e j  3 0  s e k u n d  p o w s t a j e  
g ł ę b s z a  m a r t w i c a ,  k o ń c z ą c a  s i ę  z b l i z n o w a c e n i e m .  L e p i e j  
s t o s o w a ć  C 0 2 c z ę ś c i e j  a  k r ó c e j ,  t .  j .  p o n i ż e j  3 0  s e k u n d .  
U  d z i e c i  z e  w z g l ę d u  n a  w i e l k ą  d r a ż l i w o ś ć  s k ó r y  n a l e ż y  b y ć  
b a r d z o  o s t r o ż n y m .  P r z y  z n a m i o n a c h  i n a c z y n i a k a c h  d a j e  
s i ę  p r z e d t e m  4/ b ( E r y t h e m d o s i s )  d a w k i  r e n t g e n o w s k i e j ,  c e ­
l e m  u ł a t w i e n i a  d z i a ł a n i a  ( u c z u l e n i e  s k ó r y  —  s e n s i b i l i s a t i o ) .

K l ę s k .

Zapiski lecznicze, now e  leki, sp o so b y  
i narzędzia.

P rzy  ciężkim u d arze  m ó z g o w y m  d o r a d z a  F r a n k e  
o p e r a c y ę ,  t .  j .  p r z y n a j m n i e j  n a k ł u c i e  m ó z g u  i  a s p i r a c y ę  
k r w i ,  e w e n t u a l n i e  t r e p a n a c y ę  ń f t k s z ą  i  s ą c z k o w a n i e .  ( T o w .  
l e k .  B r u n s z w i k ) .  A .

Z a  b a rd zo  p e w n y  o b ja w ,  p o p r z e d z a ją c y  w y s t ą p i e ­
nie p o o p e r a c y jn e g o  zak rzep u l u b  z a t o r u ,  u w a ż a  M i c h a e l i s  
p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i e p ł o t y  w  3 — 4 .  d n i u  p o  o p e r a c y i  o  k i l k a  
d z i e s i ą t y c h  s t o p n i a .  J M i e r z y ć  j e d n a k  n a l e ż y  c i e p ł o t ę  p r z e ­
s z ł o  1 5  m i n u t  i k i l k a  r a z y  d n i a .  ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  
1 9 1 1,  N r  2 ) .  A .

P rzy  ciężkich zatorach p o w ie tr z n y c h ,  g r o ż ą c y c h  
ś m i e r c i ą ,  z a l e c a j ą  B l a i r  i  G u i g a n  n a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d c z e ń
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n a  z w i e r z ę t a c h ,  j a k o  b a r d z o  e n e r g i c z n y ,  a  d o s k o n a ł y  ś r o ­
d e k  w s t r z y k n i ę c i ^  d p  p r a w e j  k o m o r y  s e r c a  2  c m 3 r o z -  
c z y n u  a d r e n a l i n y  i :  i o o o ,  n a w e t  i k i l k a  r a z y .  W s t r z y k n i ę ­
c i e  t o ,  z r e s z t ą  p o d o b n o  n i e  p r z e d s t a w i a j ą c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  
r o b i  s i ę  w  3 .  l u b  4 .  m i ę d z y ż e b r z u  p r z y  m o s t k u  p o  s t r o n i e  
p r a w e j .  ( A n n .  o f .  S u r g .  5 2 .  I V . ) .  A

N o w y  m a t e r y a ł  na  bieliznę, c h u s t k i  i  t .  p .  w y n a l a z ł a ’ 
M a r y a  E f f w e s e n  z  K a s s e l .  M a t e r y a ł  t e n  m a  b y ć  t a k  t a n i ,  
ż e  k o s z t u j e  t y l e ,  c o  p r a n i e  z w y k ł e g o  p ł ó t n a ,  n a d a j e  s i ę  t e ż  
z n a k o m i c i e  d o  u ż y t k u  c h o r y c h ,  z w ł a s z c z a  z a k a ź n y c h ,  d a l e j  
d l a  n i e m o w l ą t ,  n a  c h u s t k i  d o  n o s a  d l a  g r u ź l i c z y c h ,  d o  p o ­
d r ó ż y  i t .  p .  C e n a  n .  p .  c h u s t k i  w y p a d a  p o d o b n o  o k o ł o  
5 f e n i g ó w .  K .

Z a  o p e ra cyjn e m  leczeniem c h o rob y  B a s e d o w a  p r z e ­
m a w i a  g o r ą c o  S u d e c k  n a  p o d s t a w i e  s w e g o  d o ś w i a d c z e n i a  
( 3 8  p r z y p a d k ó w ) .  P r a w i e  w  7 5  ° / 0 ° s i ą g ą £  s i ?  m a  w y l e c z e ­
n i e ,  a  p r z y  o s t r o ż n e m  p o s t ę p o w a n i u  ś m i e r t e l n o ś ć  n i e  p r z e ­
k r a c z a  5 % .  ( T o w .  l e k .  H a m b u r g ,  2 0 .  X I I . ) .  A .

P rz y  niedrożności jelit n a  t l e  z a p a l e n i a  o t r z e w n e j  
z a c h w a l a  K a p p i s  s t a ł e  o p r ó ż n i a n i e  ż o ł ą d k a  z a p o m o c ą  s y ­
s t e m u  l e w a r o w e g o ,  t .  j .  d r e n i k a ,  w p r o w a d z o n e g o  p r z e z  n o s  
d o  ż o ł ą d k a  ( d r u g i  k o n i e c  w  n a c z y n i u  p o d  ł ó ż k i e m ) .  C h o r z y  
m o g ą  p r z e z  t o  u ż y w a ć  n a p o j ó w  w  d o w o l n e j  i l o ś c i .  ( M i i n c h .  
m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  1 ) .  A .

Z a m y k a n ie  w r ó t  p rz e p u k lin o w y c h  s i a t k ą  z  d r u t u  
s r e b r n e g o  d a j e  p o d ł u g  R i e m a  w p r a w d z i e  w  8 9 %  z r a z u  
d o b r e  w y n i k i ,  a l e  z  c z a s e m  d r u t  p ę k a  i t w o r z ą  s i ę  z  s i a t k i  
p o p l ą t a n e  k ł ę b y ,  k t ó r e  m o g ą  o s t r y m i  k o ń c a m i  z r a n i ć  k t ó r y  
z  w a ż n y c h  n a r z ą d ó w .  D r u t  j a k o  c i a ł o  o b c e  d r a ż n i  o t o c z e ­
n i e ,  a  t w o r z ą c a  s i ę  p r z e z  t o  t k a n k a  ł ą c z n a  z a m y k a  w r o t a  
p r z e p u k l i n o w e  o s t a t e c z n i e .  ( A r c h .  f u r  k l i n .  C h i r .  9 3 .  I V . ) .  A .

Śm iertelne zranienie i przebicie o d b y tn ic y  p o
m a s t u r b a c y i  » p e r  r e c t u m «  2 0  c m .  d ł u g i m  k a w a ł k i e m  t y k i  
u  5 0 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y  s p o s t r z e g a ł  R o l o f f .  ( M i i n c h .  m e d .  
W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  1 ) .  A .

W ro d z o n e  obustronne zw ichnięcie rzepki, i t o  d z i e ­
d z i c z n i e  w y s t ę p u j ą c e  u  o j c a  i  d w o j g a  d z i e c i ,  s p o s t r z e g a ł  
W n e d e .  P r ó c z  t e g o  i s t n i a ł y  i  i n n e  z n i e k s z t a ł c e n i a  ( p a l c ó w ,  
k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  k o ń c z y n  i t .  p . ) .  ( M e d .  K l i n i k  1 9 1 1 ,  
N r  1 ) .  K .

Do u s u w a n ia  p rzesunięć  bo c zn yc h  p r z y  z łam a ­
niach i  d o  o d p r o w a d z a n i a  n i e k t ó r y c h  z w i c h n i ę ć  p o d a ł  
P a y r  p r z y r z ą d ,  d z i a ł a j ą c y  n a  z a s a d z i e  d ź w i g n i  n i e r ó w n o -  
r a m i e n n e j .  ( Z e n t r b l .  f .  C h i r .  N r  5 2 ) .  K .

O dróżnić kam ienie żółciow e od n e r k o w y c h  n a  p ł y ­
c i e  r e n t g e n o w s k i e j  m o ż n a  n a j l e p i e j  ( ( p o d ł u g  M a r a g l i a n o ) ,  
s t o s u j ą c  S p o s ó b  B e c l e r e a ,  t .  j .  z d j ę c i e  w  d w ó c h  p o s t a w a c h :  
w y p r o s t o w a n e j  i s i l n i e  z g i ę t e j .  P r z y  s i l n e m  z g i ę c i u  k a m i e ­
n i e  ż ó ł c i o w e  p r z y b l i ż a j ą  s i ę  d o  p ł y t y  i s ą  w y r a ź n i e j s z e .  
W o g ó l e  z a ś  z e  w z g l ę d u  n a  s k ł a d  j e s t  r e g u ł ą ,  ż e  k a m i e n i e  
w i d o c z n e  n a  p ł y c i e  s ą  c z ę ś c i e j  k a m i e n i a m i  p r a w e j  n e r k i ,  
n i ż  ż ó ł c i o w y m i ,  k t ó r e  s ą  z w y k l e  z ł o ż o n e  z  c z ę ś c i  o r g a n i ­
c z n y c h  i m n i e j  w i d o c z n e .  ( G a z .  d .  O s p .  1 9 1 0 ,  N r  1 o  1 )  A

Kam ienie m o czo w e m o g ą  c z a s e m  n a  p ł y c i e  r e n t g e ­
n o w s k i e j  b y ć  n i e w i d z i a l n e ,  ( j a k  t o  p o d a j e  T e l e m a n ) ,  g d y  
z d j e c i e  r o b i  s i ę  p r z y  p ę c h e r z u  w y p e ł n i o n y m  m o c z e m .  Z a ­
r ó w n o  s k ł a d  k a m i e n i ,  j a k  i ś r o d o w i s k o ,  w  k t ó r e m  s ą  k a ­
m i e n i e ,  o d g r y w a  w a ż n ą  r o l ę .  N .  p .  k a m i e n i e  k s a n t y n o w e  
i c y s t y n o w e  s ą  n i e w i d o c z n e  w  e t e r z e  e t y l o w y m ,  a  w y r a ź n e  
w  c h l o r o f o r m i e .  ( T o w .  l e k .  K r ó l e w i e c .  X I .  1 9 1 0 ) .  A .

B ad an ie  czynności nerek z a p o m o c ą  p o d s k ó r n y c h  
w s t r z y k i w a ń  1 c m 3 O ' 6 “ / 0 r o z c z y n u  f e n o l s u l f o f t a l e i n y  p o l e ­
c a j ą  R o w n t r e l  i  G e r a g h t y .  Ś r o d e k  t e n  d a j e  w  r o z c z y n a c h  
z a s a d o w y c h  j e s z c z e  c z e r w i e ń s z e j  z a b a r w i e n i e ,  n i ż  s a m a  f e n o l -  
f t a l e i n a .  U  c z ł o w i e k a  z d r o w e g o  u k a z u j e  s i ę  w  m o c z u  w  5 — 1 0  
m i n u t ,  a  w  p i e r w s z e j  g o d z i n i e  w y d z i e l a  s i ę  p o ł o w a  s u b -  
s t a n c y i ,  w  d r u g i e j  z a ś  1 5 — 2 5 ° / 0 . N a  o b l i c z e n i u  i l o ś c i  w y ­
d z i e l o n e g o  ś r o d k a  w  p i e r w s z y c h  d w ó c h ^ p d z i n a c h  p T n e g a  
r z e c z o n a  p r ó b a .  ( J o u r n .  o f  P h a r m a c .  I .  N r  6 ) .  A .

D o g o d n ą  p o k o jo w ą  w a g ę  dla c ho rych  ( 2 0  X  2 8
X  1 8 , 5 ) ,  w a ż ą c ą  7  k g . ,  p o d a ł  i n ż y n i e r  K b c h .  Z a r a z e m  n a ­
d a j e  s i ę  o n a  d o  g o s p o d a r s t w a  i  m o ż n a  w j t z y ć  n a  n i e j  2 Y 2  
c e t n a r a .  K o s z t u j e  1 5  m a r e k .  ( D e u t s c h e  m e d .  W o c h s .  
1 9 1 0 ,  N r  5 2 ) .  ‘ A .

P r z y s a d k ę  m ó z g o w ą  p r z e s z c z e p i a ł  E x n c r  z e  s z c z u ­
r ó w  s t a r y c h  n a  m ł o d e  i z a u w a ż y ł  p r z y  t e m  c z a s o w e  p r z y ­
s p i e s z e n i e  w z r o s t u  i t y c i e .  ( D e u t .  Z e i t s c h r .  f .  C h i r .  1 0 7 ) .  A .

P ow iększen ie  g ru c zo łu  t a r c z o w e g o  u  d z i e c i  u w a ż a  
C l e m e n s  z a  b a r d z o  p e w n y  i w c z e s n y  o b j a w  g o ś ć c a .  ( B r i t .  
m e d .  J o u r n .  1 5 .  X .  1 9 1 0 ) .  A .

Palce p ałeczk ow ate  na jed n ej ręce p r z y  t ę t n i a k u  
t ę t n i c y  p o d o b o j c z y k o w e j  i z m i a n a c h  t r o f o n e u r o t y c z n y c h  
z  u c i s k u  s p o s t r z e g a ł  E b s t e i n .  ( M i t t h .  a .  d .  G i ^ n z g e b .
2 2 .  U l . ) .  A .

P rzy  k rztuścu z a l e c a  A b r a m s  t .  z w .  s p o n d y l o t e r a p i ę ,  
t .  j .  s i l n e  o p u k i w a n i e  s i ó d m e A  k r ę g u  z a p o m o c ą  m ł o t k a  
i p l e s y m e t r u  t r z y  r a z y  d n i a  p o  5 m i n u t .  ( M e d .  R e c .  
1 9 1 ° .  7 7 ) .  A .

U dzieci k a r m io n y ch  p ie rsią  m a  w y s t ę p o w a ć  ® d ł u g  
E n g j a  i T u r n a u a  n a s t ę p u j ą c y  t y p o w y  o d c z y n  w  m o c z u :

| P o  d o d a n i u  1 c m 3 2 u/ 0 a z o t a n u  s r e b r a  d o  5 c m 3 m o c z u  
I z j a w i a  s i ę  u  o s e s k ó w  k a r n ń f f l i y c h  p i e r s i ą  w y b i t n e  c z a r n e  

z a b a r w i e n i e  o s a d u ,  u  i n n y c h  z a ś  b i a ł e  l u b  s z a r e .  ( B e r i .  k l i n .  
W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  1 ) .  A .

C ie k a w e  b a d a n ia  nad mlekiem kob iecem  i z w ie ­
rząt p r z e p r o w a d z i l i  K r e i d l  i  L e n k .  B i b u ł a  d o  f i l t r o w a n i a  
z a n u r z o n a  w  m l e k o ,  w s y s a  p ł y n  d o  r ó ż n e j  w y s o k o ś c i ,  z a ­
l e ż n i e  o d  i l o ś c i  k a z e i n y .  M l e k o  k r o w i e  w s y s a  s i ę  z n a c z n i e  
n i ż e j ,  n i l *  k o b i e c e ,  k o ń s k i e  p o d o b n i e ,  j a k  k o b i e c e ,  a  p s i e  
i  k o c i e  p r a w i e  z u p e ł n i e  s i ę  n i e  w s y s a .  D r u g a  p r ó b a  p o l e g a  
n a  ś l e d z e n i u  k ó ł  w s p B ł ś r o d k o w y c l i  p r z y  p u s z c z e n i u  k r p p f i  
m l e k a  n a  b i b u ł ę ,  p r z y c z e m  t w o r z ą  s i ę  k o ł a ,  p o c h o d z ą c e  o d  
k a z e i n y ,  t ł u s z c z u  i  w o d y .  D o z w a j ą  o n e  d o ś ć  d o k ł a d n i e  
r o z r ó ż n i a ć  g a t u n e k  m l e k a .  ( T o w .  m o r f . - f i z y o l .  w  W i e d n i u .  
X I I .  1 9 1 0 ) .  A .

Dla p o ło ż n ik ó w  p o l e c a  D o d e r l e i n  r ę k a w i c z k i  o  2  p a l ­
c a c h .  S ą  o n e  t a n i e ,  b o  k o s z t u j ą  6 0  f e n i g ó w ,  a  w i ę c  m o ż n a  
n o w ą  p a f ę  d o  k a ż d e g o  p o r o d u  ( w y j a ł o w i o n ą  w p r o s t  z  f a ­
b r y k i )  u ż y w a ć ,  a  p o t e m  w y r z u c a ć .  ( 8 2 .  Z j a z d  l e k .  n i e r n .  
K r ó l e M i e c ) .  A .

P la s ty k ę  sutka u  1 7 - l e t n i e j  d z i e w c z y n y  w y k o n a ł  
S t i e d a .  W  m i e j s c e  u s u n i ę t e g o  z  s u t k a  g u z a  w i e l k o ś c i  p i ę ­
ś c i  ( f i b r o a d e n o m a )  w s z c z e p i ł  o n  z  d o b r y m  s k u t k i e m  t k a n k ę  
t ł u s z c z o w ą  z  b r z u c h a  c h o r e j -  ( T o w .  l e k .  H a l l e ) .  *A.

Zatrucie derm atolem  T p i z m u t e m )  p r z y  s t o s o w a n i u  
m a ś c i  d e r m a t o l o w e j  n a  r o z l e g ł e j  p r z e s t r z e n i  s k ó r y  p r z y  
m a r z e n i a c h  s p o s t r z e g a ł  w  k i l k u  p r z y p a d k a c h  D o r n  i o s t r z e g a  
o  t e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  r a d z ą c  z a p r z e s t a ć  s t o s o w a n i a  
d e r m ń l o l u  w  t a z i e  o b j a w ó w  w  u s t a c h  ( c z a r n a  o b w ó d k a  
d z i ą s e ł ,  n i e ż y t  b ł o n y  ś l u z o w e j ) .  ( B e i t r .  z u r  k l i n .  C h i r .  
7 0 .  I . ) .  '  K .

P rz y  u p o r c z y w y c h  c z y ra k a c h  o d b y t u  p o l e c a  P r o f .  
S c h t i l e  n a  m o c y  d o ś w i a d c z e n i a  s o b i e  s a m y m !  i u  c h o r y c h  
g o r ą c o  s p o s ó b  U n n y ,  t .  j .  w y p a l e n i e  ś r o d k a  c z y r a k a  P a -  
ą u e l i n e m  l u b  e l e k t r y c z n i e .  Z a p o b i e g S  t o  o d r a z u  d a l s z e m u  
r o z w o j o w i  c z y r a k a .  ( T h e r a p .  M o n a t s h .  X X V .  1 ) .  A .

P r z y  zgrub ieniu n osa ( r h i n o p h y m a )  z a l e c a  P e l s -  
L e u s d e n  z a k L ^ u . p o d a n y  s w e g o  c z a s u  p r z e z  S t r o m e i e r a ,  
t .  j .  d e k o r t y k a c y ę  n o s a .  Z n i e c z u l a  s i ę  n o s  i c / 0 n o w o k a i n ą ,  
z a m r a ż a  s k ó r ę  w  c a ł o ś c i  i  ś c i n a  j ą  n o ż e m ,  j a k  s k ó r k P  
z  o w o c u  ( T h e r a p .  M o n a t s h .  X X V .  1 ) .  A .
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Sprawy T ow a rzystw  naukowych.

A k a d e m ia  U m iejętności w  K ra k o w ie .

Wydział matematyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie z d. 9. stycznia 1911 r.

S e j j j r e t a r z  p r z e d s t a w i a  w y d a n e  p r z e z  W y d z i a ł  h i s t o -  
r y c z n o - f i l o z o f i c z n y  A k a d e m i i  d s i i e ł o  c z ł o n k a  k o r e s p o n d e n t a  
p r o f .  D r a  J .  T a l k o - H r y n c e w i c z a  p .  t :  M a t e r y a ły  do 
etnologii i a n tro pologii  lu d ó w  A z y i  ś r o d k o w e j.  M on go  
ło w ię ,  Buriaci i T u n g u si.  K r a k ó w  1 9 1 0 ,  8 - 0 ,  s t r .  9 6 .

( N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i o n o  7  p r a c ,  k t ó r w c h  t r e s ' ć  p r z e ­
k r a c z a  r a m y  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * ) .

S e k r e t a r z  z a w i a d a m i a ,  ż e  d n i a  1 9  g r u d n i a  1 9 1 0  o d ­
b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  K o m i s y i  a n t r o p o l o g i c z n e j .  N a  p o s i e ­
d z e n i u  t e m :

1 )  D r  F r .  C h ł a p o w s k i  z  P o z n a n i a  p r z e d s t a w i ł  u r o d z o ­
n e g o  w  W i e l i c z c e  i t a m ż e  ż e b r z ą c e g o ,  c z t e r d z i e s t o l e t n i e g o  
A n t o n i e g o  M i k ę ,  u r o d z o n e g o  c a ł k i e m  b e z  r a m i o n  i z e  
z m n i e j s z o n ą ,  k o s z l a w ą  i  s z t y w n ą  n o g ą  l e w ą ,  k t ó r e j  t y l k o  
p a l c a m i  m ó g ł  p o r u s z a ć  i  p o r ó w n a ł  z d j ę t e  z  n i e g o  w  k l i ­
n i c e  c h i r u r g i c z n e j  k r a k o w s k i e j  r e n t g e n o g r a m y  z  r e i i t g e n o -  
g r a m a m i  k o s ' ć c a  o b s e r w o w a n e g o  ( l a t e m  w  K i s s i n g e n )  d w u ­
d z i e s t o l e t n i e g o  I w a n a  R o d a k o w a ,  z  W i a z e m s k i e j  g u b e r n i i ,  
o b e c n i e  w  C h e ł m i e  ż y j ą c e g o ,  t a k . s a m o  p o z b a w i o n e g o  o d  
u r o d z e n i a  r a m i o n  i  o  z m n i e j s z o n e j ,  z e s z t y w n i a ł e j  i  s k o s z l a -  
w i o n e j  n o d z e  p r a w e j ,  a  w i ę c  u ż y w a j ą c e g o  t y l k o  n o g i  l e ­
w e j  d o  s k a k a n i a  i d o  z a s t ę p o w a n i a  r ą k .  W  t e r n  w y r ę c z a ­
n i u  r ą k  w i ę k s z ą  m a  w p r a w ę  R o d a k o w ,  j a k o  m ł o d s z y  i w y -  
k s z t a ł c e ń s z y ,  p o d c z a s  g d y  M i k a  d ł u ż ę j .  n a  j e d n e j  n o d z e  
m o ż e  s k a k a ć ,  n a w e t  n a  g o ł o l e d z i .  O p i s a w s z y  s z c z e g ó ł o w o  
a n o m a l i e  k o ś ć c a  o b u  t y c h  d z i w o l ą g ó w ,  t ą k  d o  s i e b i e  p o ­
d o b n y c h ,  a  z a r a z e m  s p o s o b y ,  j a k i m i  u m i e j ą  w y r ó w n a ć  b r a k  
k o ń c z y n  g ó r n y c h ,  D r  C h ł a p o w s k i  z a s t a n a w i a ł  s i ę  s z c z e g ó l ­
n i e j  n a d  z a u w a ż o n e m  p r z e z e ń  p o r a ź  p i e r w s z y  p o r u s z a n i e m  
d o b r o w o l n e m  ż e b e r  r z e k o m y c h  ( d o l n y c h ) ,  c z e g o  w  ż a d n y m  
o p i s i e  p o d o b n y c h  k i l k u n a s t u  p r z y p a d k ó w  w  l i t e r a t u r z e  t e -  
r a t o l o g i c z n e j  d o t y c h c z a s  n i e  z n a l a z ł ,  a  c o  p o m a g a  z n a c z n i e  
w  p e ł z a n i u  p o  z i e m i  i  p o d n o s z e n i u  s i ę  n a  n o g ę  z d r o w ą  
z  p o z y c y i  l e ż ą c e j .  N a s t ę p n i e ^ p r e l e g e n t  p o d a ł  p o g l ą d  n a  
z m i e n i a j ą c e  s i ę  z  b i e g i e m  c z a s u  t e o r y e  t i j r a t o g e n e z y  c z y l i  
p o w s t a w a n i a  d z i w o l ą g ó w  w o g ó l e ,  n a  p o d z i a ł y  p r z y p a d k ó w  
t e r a t o l o g i c z n y c h  d a w n i e j s z e  i  n a  o b e c n y  p o d z i a ł ,  o p a r t y  n a  
e m b r y o l o g i i  i  p a t o l o g i i  s a m e g o  p ł o d u ,  a  z w ł a s z c z a  b ł o n y  
z w a n e j  o w o d n i ą  ( a m n i o n ) ;  s z c z e g ó l n i e j  z a ś  t ł ó m a c z y ł ,  j a k  
t e  c h o r o b y  p ł o d u  m o g ą  w p ł y n ą ć  n a  z n i e k s z t a ł c e n i e  k o ś ć c a  
j u ż  w  p i e r w s z y c h  t y g o d n i a c h  ż y c i a  p ł o d o w e g o ,  w  p r z e c i w ­
s t a w i e n i u  d o  z n i e k s z t a ł c e ń  w t ó r n y c h ,  k t ó r e  d o p i e r o  p ó ź n i e j  
p o w s t a j ą .  S z c z e g ó l n i e  i n t e r e s u j ą c a  j e s t  z a u w a ż o n a  w e  w s z y ­
s t k i c h  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  z n i e k s z t a ł c e n i a  k o ś ć c a  ( b r a k u  
k o ń c z y n )  e n e r g i a  d ą ż e n i a  d o  w y r ó w n a n i a  t e g o  b r a k u  i n a d ­
z w y c z a j n a  u ł o m n y c h  t y c h  l u d z i  i n t e l i g ą n c y a ,  r o z w i j a j ą c a  
s i ę  z w ł a s z c z a  p r z y  u m i e j ę t n e m  i c h  k s z t a ł c e n i u .  W  z w i ą z k u  
z  t e m  t w i e r d z e n i e m  a u t o r  p r z e d s t a w i a ł  o d l e w y  g i p s o w e  z d r o ­
w y c h  s t ó p  o b u  o b s e r w o w a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  m i a n o w i c i e  
w  s t a n i e  s p o c z y n k u  i u g i ę c i a  p a l c ó w ;  a  t a k ż e  i o d c i s k i  l i ­
s t e w e k  s k ó r n y c h  z d r o w e j  s t o p y  j e d n e g o  i d r u g i e g o .  N a w i ą ­
z u j ą c  d o  b a d a n i a  t y c h  l i n i i  n a  s t o p j j  ( L o t h )  i d o  s p o s o b u  
s t o s o w a n i a  i c h  j a k o  d o w o d u  f i l o g e n i i  s t o p y  l u d z k i e j , . w y s t ą ­
p i ł  p r z e c i w l | t e o r y i  K l a a t s c h a  w y w o d z e n i a  c z ł o w i e k a  o d  m a ł -  
p o z w i e r z y  ( p r o s i m i a e ) ,  a  n a s t ę p n i e  p r z e c i w k o  n o w e j *  j e g o  
t e o r y i  o  p o d w ó j n e m  p o c h o d z e n i u  c z ł o w i e k a ,  a  w i ę c  o  d w ó c h  
p i e r w o t n y c h ,  c a ł k i e m  o d  s i e b i e  o d r ę b n y c h  g a t u n k a c h ) ] » H o ­
m o * : » H .  m e s t r i n e n s i s «  i  » H .  a r i g n a c e n s i s « ,  j e d y n i e  z  p o ­
w o d u  z a u w a ż o n y c h  p r z e z e ń  r ó ż n i c  b u d o w y  c z a s z k i  i  k o ś c i  
d ł u g i c h .  P a t o l o g i a  d o s t a r c z y ł a  d o w o d ó w ,  ż e  n i e d o r o z w ó j  
j e d n e g o  g r u c z o ł k a  o  w y d z i e l a n i u  ( w e w n ę t r z n e m  m o ż e  w y ­
w o ł a ć  d a l e k o  w y b i t n i e j s z e  r ó ż n i c e  w  k o ś ć c u ,  n i ż  p o d n o ­
s z o n e  p r z e z  K l a a t s c h a  r ó ż n i c e  w  s z c z ą t k a c h  c z a s z k i  ‘ i  d ł u ­
g i c h  k o ś c i ,  j a k i e  w  j a s k i n i a c h  ó w  b a d a c z  z n a j d o w a ł .  j W i a ­

d o m o ,  ż e  n i e d o r o z w ó j  t a k i  m o ż e  b y ć  d z i e d z i c z n y .  W i a d o m o  
t e ż ,  ż e  n a w e t  i w ś r ó d  l u d n o ś c i  o b e c n i e  ż y j ą c e j  w  P o l s c e  
o b a  t e  t y p y  s i ę  z n a j d u j ą .  P o s t ę p  p a t o l o g i i  p ł o d ó w  p r z y ­
c z y n i  s i ę  z d a n i e m  p r e l e g e n t a  d o  o b a l e n i a  t e j  o s t a t n i e j  t e o ­
r y i  K l a a t s c h a ,  t a k  j a k  p o s t ę p  b i o l o g i i  o d j ą ł  p o d s t a w ę  p r z y ­
p u s z c z e n i u  s ą m o r o d z t w a .  a  p o s t ę p  t e r a t o l o g i i  o b a l i ł  t e o r y ę  
h y b r y d y z m u  j a k o  p r z y c z y n y  p o w s t a w a n i a  d z i w o l ą g ó w .  T a k  
s a m o  i t e o r y a  a t a w i z m u  w  t e r a t o g e n e z i e  u p a d ł a .  J e d y n i e  
p o l y m a s t y ę ,  t .  j .  ś l a d y  l i c z n y c h  b r o d a w e k  m l e c z n y c h  w  p e ­
w n e j  l i n i i  ( s u t k o w e j )  p r z y t a c z a j ą  j e s z c z e  p o p l e c z n i c y  t e j  t e o ­
r y i  n a  j e j  o b r o n ę .  W y k ł a d  s w ó j  z r g o ń c z y ł  p r e l e g e n t  w e ­
z w a n i e m  d o  s z c z e g ó l n e g o  o p i e k o w a n i a  s i ę  k a l e k a m i  o d  u r o ­
d z e n i a ,  w y k a Ę w s z y  n a  p r z y k ł a d a c h ,  c o  m o ż e  w  t e j  m i e r z e  
z d z i a ł a ć  o d p o w i e d n i a  o p i e k a ,  p o ł ą c z o n a  z  u m i e j ę t n e m  k s z t a ł ­
c e n i e m  f i z y c z n y c h  i  u m y s ł o w y c h  z d o l n o ś c i ,  n a w e t  w  p r z y ­
p a d k a c h ,  u w a ż a n y c h  p r z e z  o g ó ł  z a  c a ł k i e m  n i e z d o l n e  d o  
j a k i e g o k o l w i e k  r o z w o j u .

2 )  P r o f .  T a l k o - I d r y n c e  w i c z  z d a ł  s p r a w ę  z  p o ­
d r ó ż y ,  p r z e d s i ę w z i ę t e j  w  c e l u  z b a d a n i a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  
Z a c h o d n i c h  B e s k i d ó w  p o d  w z g l ę d e m  a n t r o p o l o g i c z n y m .  
W  c i ą g u  d w ó c h  l e t n i c h  m i e s i ę c y  d o k o n a ł  s p o s t r z e ż e ń  n a  
6 5 0  o s o b r i f t c a c h  ( 5  4 2 9 ,  9  2 2 1 ) .  N a  k a ż d y m  o s o b n i k u  w y ­
k o n a n o  8 0  s p o s t r z e ż e ń .

P o ś r ó d  b a d a n e j  l u d n o ś c i  b e s k i d o w e j  a u t o r  r o z p o z n a j e  
t r z y  b a r d z i e j  z a s a d n i c z e  t y p y :

1 )  P i e r w s z y ,  g ó r a l i  z a m i e s z k a ł y c h  n a  w y n i o s ł o ś c i a c h  
b e s k i d o r j y c h ,  n a j b a r d z i e j  j e s t  o d r ę b n y .  S ą  o n i  w y ż s z e g o  
w z r o s t u ,  w y s m u k l i  i z g r a b n i ,  b a r d z i e j  k r ó t k o g ł o w i ,  o  d ł u ­
g i e j  z  b o k ó w  s p ł a s z c z o n e j  t w a r z y ,  o  b a r d z o  W y s o k i e m  w t y ł  
p o c h y l o n e m  c z o l e ,  z  p i ę k n i e  z a r y s o w a n e m ,  w  p r o f i l u  w y -  
d a t n e m  n a d n o s i e m  i ł u k a m i  n a d c z o ł o w y m i ,  o  w i e l k i m  j a ­
s t r z ę b i m  n o s i e  i s i l n y m  p r o g n a t y z m i e  n o s o w y m ,  o c z a c h  
g ł ę b o k o  o s a d z o n y c h  w  o c z o d o ł a c h ,  s p ł a s z c z o n y c h  s k r o n i a c h ,  
m a ł o  r o z w i n i ę t e j  p o t y l i c y  i u s z a c h  p r z y p ł a s z c z o n y c h .  B u ­
d o w a  t a ,  p o ł ą c z o n a  z  c i e m n y m  t y p e m ,  d o b r z e  z a c h o w a n a  
w  s w e j  c z y s t o ś c i ,  w y s t ę p u j e  w  g r u p i e  Z a w o j s k i e j ,  w  J e l e -  
ś n i a ń s k i e j  i W i ś l a ń s k i e j  z d a j e  s i ę  b y ć  p r z e m i e s z a n a  z  t y ­
p e m  b a r d z i e j  j a s n y m  n i ż s ż f j l g o  w z r o s t u ,  k r ę p y m ,  m n i e j  n i e c o  
k r ó t k o g ł o w y m ,  o  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  t y l k o  w  I s t e b n i e  t y p  Z a ­
w o j s k i  s t a j e  s i ę  c z y s t s z y ,  l e c z  w y s t ę p u j e  j u ż  j a k o  j a s n y .  J a -  
b ł o n k o w a n i e  p r z e d s t a w i a j ą  l u d n o ś ć  z u p e ł n i e  m i e s z a n ą  z  p r z e ­
w a ż a j ą c ą  c e c h ą  l u d n o ś c i  g ó r s k i e j  b l o n d y n ó w ,  p r z y p o m i n a ­
j ą c y c h  I s t e b n i a n .  W ś r ó d  2 1/i  t y s i ę c z n e j  l u d n o ś c i  a u t o r o w i  
u d a ł o  s i ę  o d s z u k a ć  w e d ł u g  ś c i s ł y c h  o b l i c z e ń  s a m y c h  m i e ­
s z k a ń c ó w  n i e s p e ł n a  5 0  o s ó b  i t o  p r z e w a ż n i e  s t a r y c h ,  u w a ­
ż a n y c h  z a  a b o r y g e n ó w ,  m o g ą c y c h  w y p r o w a d z i ć  s i e b i e  o d  
> d a w n y c h  j a b ł o n k o w i a n « ,  t a k  z w .  » j a c k ó w « .  R a s ę  t ę  w y ­
m i e r a j ą c ą  a u t o r  z m i e r z y ł  w  l i c z b i e  3 1 .  B y l i  o n i  n i ż s z e g o  
w z r o s t u ,  n i ż  i c h  o t o c z e n i e ,  s ł a b e j  i  w ą t ł e j  b u d o w y ,  ź l e  o d ­
ż y w i e n i ;  o p r ó c z  s t a r c ó w ,  z  m ł o d s z y c h  b y ł  j e d e n  z  g r u ź l i c ą  
p ł u c n ą ,  d w ó c h  z  g r u ź l i c z e m  z a p a l e n i e m  s t a w ó w ,  j e d e n  g a r ­
b a t y ,  d w ó c h  g ł u c h y c h .  B u d o w a  c z a s z e k  i c h  n i e c o  m n i e j  
k r ó t k o g ł o w a ,  n i ż  u  g ó r a l i ,  o  n i z k i e m  c z o l e ,  m n i e j  w y d a ­
t n y c h  ł u k a c h  n a d c z o ł o w y c h ,  n a t o m i a s t  z  w i ę k s z y m  r o z w o ­
j e m  p o t y l i c y  i g u z o w a t o ś c i ą ,  u  p a r u  ( o j c a  i  s y n a )  g ł o w a  
w  s k r o n i a c h  z w ę ż o n a  t w o r z y ł a  k s z t a ł t  ł ó d k o w a t y .  ( s c a p h ę -  
c e p h a l i a ) ,  u  d w ó c h  b r a c i  s i l n i e  w y d a t n a ,  z n i e k s z t a ł t n i o n a  
p o t y  l i  d l  ( r a c h i t i s ) ,  u  j e d n e j  z  k o b i e t  z n a c z n y  p r o g n a t y z m  
s z c z ę k o w y .  O c z y  w  o c z o d o ł a c h  g ł ę b o k o  o s a ć l z o n e  i z a p a ­
d ł e ,  s k ó r a  n a  t w a r z y  n a p i ę t a ,  p o z b a w i o n a  t ł u s z c z o w e j  p o d -  
ś c i ó ł k i ,  k o n t u r y  n o s a  z a o k r ą g l o n e ,  k s z t a ł t  n o s a  p ł a s k i  i s z e ­
r o k i ,  j a k  i u s t a .  J a r z m a  d o s y ć  w y d a t n e ,  t w a r z  s z e r o k a ,  o d ­
l e g ł o ś c i  m i ę d z y  k ą t a m i  ż u c h w y  z n a c z n e .  W ł o s y  m i ę k k i e ,  
c i e n k i e  i r z a d k i e ,  w i e l u  ł y s y c h  i s i w y c h .  C h o c i a ż  t r u d n o  
b y ł o  z  b a d a n y c h  l u d z i  s t a r y c h  i c h o r y c h  ś c i ś l e  o k r e ś l i ć  t y p  
r a s y  d a w A c h  j a b ł o n k o w i a n ,  w  k a ż d y m  r a z i e  w y r ó ż n i a j ą  s i ę  
o n i  z a s a d n i c z o  o d  g ó r a l i .

2 )  W a ł a s i ,  n o s z ą c y  t o  m i a n o  e t n o g r a f i c z n e ,  a  z a l u ­
d n i a j ą c y  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e  p o c h y ł o ś c i  B e s k i d ó w ,  w  k i e ­
r u n k u  p o ł u d n i o w y m  o d  C i e s z y n a  w  W ę d r y n i ,  K o ń s k i e j ,  B y ­
s t r z y c y ,  L i g o t c e  i  i n n y c h  w s i a c h  p r z y l e g ł y c h .  T y p  w a ł a ­
c h ó w  j e s t  o d m i e n n y  o d  g ó r a l i .  S ą  o n i  n i ż s z e g o  w z r o s t u ,
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k r ę p i ,  b a r c z y ś c i  i  m o c n o  z b u d o w a n i ,  n i e c o  m n i e j  k r ó t l c o -  
g ł o w i ,  o  t w a r z y  o w a l n e j  l u b  o k r ą g ł e j ,  o  j a r z m a c h  w y d a ­
t n y c h ,  k ą t a c h  ż u c h w y  d a l e k o  o d s t a j ą c y c h ,  k t ó r e  n i e k i e d y  
c z y n i ą  t w a r z  c z w o r o k ą t n ą ,  c z o ł o  n i ż s z e  w  t y ł  o d c h y l o n e ,  
n o s  m n i e j s z y ,  p r o s t y  i  s z e r o k i ,  n a d n o s i e  i ł u k i  n a d o c z o d o -  
ł o w e  s ł a b o  r o z w i n i ę t e ,  t w a r z  o d w r o t n i e  n i ż  u  g ó r a l i  r a c z e j  
o r t o g n a t y c z n a ,  p o t y l i c a  i j e j  w z g ó r k o w a t o ś ć  w y d a t n e ,  t y p  
i c h  j a ś n i e j s z y ,  p r z e w a ż n i e  b l o n d  l u b  s z a t y n .  O d s t ę p s t w o  o d  
t e g o  t y p u  w s k a z u j e  w i ę k s z ą  l u b  m n i e j s z ą  p r z y m i e s z k ę  t y p u  
g ó r s k i e g o .  O d ś r o d k o w o  o d  C i e s z y n a  t y p  g ó r a l s k i  w c i ą ż  s i ę  
w z m a g a  i c o r a z  b a r d z i e j  j e s t  p r z e m i e s z a n y  z  w a ł a s k i m .

3 )  N a  z a c h ó d  o d  C i e s z y n a  k l i n e m  o d  F r y d k a  w c i s k a  
s i ę  d o  w a ł a s k i e j  l u d n o ś ć  l a c k a ,  z a m i e s z k u j ą c a  w s i e  B ł ę d o ­
w i c e ,  C i e r l i c k o  i O l b r a c h t o w i c e ,  c i ą g n ą c  d a l e j  n a  p ó ł n o c  
n a  p r u s k i  Ś l ą s k  i r ó w n i n y  d a w n e g o  K s i ę s t w a  O p o l s k i e g o .  
P o m i m o  z n a c z n e g o  s t o p n i a  z m i e s z a n i a ,  n a  k t ó r y  o d d a w n a  
s k a z a n a  j e s t  l u d z k o ś ć  l a c k a ,  z  g ó r a l s k ą  i w a ł a s k ą ,  o r a z  z  l u ­
d n o ś c i ą  M o r a w y  c z e s k i e j ,  a u t o r  m ó g ł  w y r ó ż n i ć  p e w n e  c e ­
c h y  w ł a ś c i w e  l a c h o m .  W z r o s t  i c h  n i e c o  w y ż s z y  n i ż  w a ł a ­
c h ó w ,  b u d o w a  m n i e j  k r ę p a ,  t y p  n i e c o  c i e m n i e j s z y  o d  w a ­
ł a c h ó w  i j a ś n i e j s z y  o d  g ó r a l i ,  k r ó t k o g ł o w o ś ć  m n i e j s z a  n i ż  
u  g ó r a l i ,  c z o ł o  n i ż s z e ,  p r o s t s z e ,  m n i e j  w  t y ł  u c i e k a j ą c e  n i ż  
u  w a ł a c h ó w ,  t w a r z  o w a l n a ,  l u b  o k r ą g ł a ,  m n i e j  w y d a t n e  
n a d n o s i e  i ł u k i  n a d c z o ł o w e ,  k ą t y  ż u c h w y  n i e  t a k  z n a c z n i e  
o d l e g ł e ,  o c z y  g ł ę b i e j  w7 o c z o d o ł a c h  o s a d z o n e  n i ż  u  w a ł a ­
c h ó w ,  p o t y l i c a  w y d a t n a ;  t y p  J a c h ó w  j e s t  j a k b y  p o ś r e d n i  
p o m i ę d z y  g ó r a l a m i  i w a ł a c h a m i .  W i d z i a n i  p r z e z  a u t o r a  
s p r a w i a j ą  w r a ż e n i e  z ' l e  o d ż y w i o n y c h ,  b y ć  m o ż e  z  p o w o d u  
c i ę ż k i e j  p r a c y  w 7 k o p a l n i a c h ,  w  k t ó r y c h  l u d n o ś ć  t a  o d  
m ł o d u  p r a c u j e .  ^ M i r n o  t o  s ą  b a r d z i e j  u z d o l n i e n i ;  z  p o ś r ó d  
n i c h  w y s z l i  n a  Ś l ą s k u  n a j d z i e l n i e j s i  d z i a ł a c z e  s p o ł e c z n i  i  n a ­
r o d o w i .

W  Z a c h o d n i c h  B e s k i d a c h ,  w e d ł u g  a u t o r a ,  p o w i a t  C i e ­
s z y ń s k i  j e s t  j a k b y  o ś r o d k i e m  e t n o g r a f i c z n y m ; , k o t l i n ę  t ę  
d z i ę k i  j e j  g e o g r a f i c z n e m u  p o ł o ż e n i u  z a l u d n i a j ą  p r z e w a ż n i e  
w a ł a s i ,  l e c z  s ą  n a  t e m  t e r y t o r y u m  r ó w n i e ż  ł a s i  i g ó r a l e .  
T y p y  t e  w c i ą ż  s i ę  z l e w a j ą ,  s z c z e g ó l n i e  w e  w s i a c h  b l i ż e j  
g ó r  p o ł o ż o n y c h .  L u d n o ś ć  w a ł a s k a  b a r d z i e j  j e s t  k u l t u r a l n a ,  
l e c z  m n i e j  r o z r a d z a  s i ę ;  t r u d n i  s i ę  o n a  u p r a w ą  r o l i ,  h a n ­
d l e m ,  p r z e m y s ł e m  i j a k  w i a d o m o  n i e  o b j a w i a  d ą ż n o ś c i  d o  
w y c h o d z ' t w a .  O  w i e l e  z n a c z n i e j s z a  r o z r o d c z o ś ć  l u d n o ś c i  
g ó r a l s k i e j ,  p r z y  b r a k u  d o b r e j  p o d  u p r a w ę  z i e m i  i  u b ó ­
s t w i e ,  z m u s z a  j ą  d o  s z u k a n i a  z a r o b k ó w  p o  z a  k r a j e m ,  
w  A m e i y C e ,  o r a z  n a  n i ż s z y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  Ś l ą s k a .  —  
K a ż d y  z w i e d z a j ą c y  B e s k i d y  m u s i  z w r ó c i ć  n a  t o  u w a g ę ,  ż e  
g ó r a l  s c h o d z i  z e  s w y c h  w y ż y n  n a  p o c h y ł o ś c i  i o s i a d a  p o ­
m i ę d z y  w a ł a c h a m i  i l a c h a m i  i  t y p  i c h  p o m i ę d z y  n i m i  d a j e  
p o w a ż n y  p r o c e n t .  T e n  p r a w d o p o d o b n i e  s t a r s z y  t y p  g ó r s k i  
j e s t  w y ż s z e g o  w z r o s t u  i b a r d z i e j  k r ó t k o g ł o w y ,  o  d ł u g i c h  
t w a r z a c h ,  m a  w i ę c e j  z a s o b ó w  d o  ż y c i a  i  r o z r o d c z o ś c i ,  p r z e t o  
p o c h ł a n i a  n i ż s z y  o  k r ę p s z e j  b u d o w i e  t y p ,  b a r d z i e j  j a s n e g o  
o  o k r ą g ł e j  t w a r z y  w a ł a c h a .  —  A u t o r  p r z y p u s z c z a ,  ż e  g ó r a l e  
z a l u d n i ą  w  p r z y s z ł o ś c i  c a ł e  B e s k i d y  i  t y p  i c h  s t a n i e  s i ę  
d o m i n u j ą c y .

N a  ż ą d a n i e  w r e s z c i e  W y d z i a ł u  m a t e m . - p r z y r o d n i c z e g o  
A k a d e m i i  z a s t a n a w i a n o  s i ę  n a d  w n i o s k i e m  P r o t .  D r a  J.  
T a l k o - H r y n c e w i c z a  ( o  o d s t ą p i e n i e  z b i o r u  k o ś c i  l u d z k i c h ,  
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  M u z e u m  a n t r o p o l o g i c z n o - a r c h e o l o g i c z n e m  
A k a d e m i i  Z a k ł a d o w i  a n t r o p o l o g i c z n e m u  U n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  w  d e p o z y t )  i u c h w a l o n o  p r z e d s t a w i ć  w  t e j  
s p r a w i e  o s o b n y  m e m o r y a ł  W y d z i a ł o w i  m a t e m . - p r z y r o d n i ­
c z e m u  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .

T o w a r z y s t w o  lek arsk ie  w a r s z a w s k ie .

Posiedzenie kliniczne dnia 25. października 1910 r.

A n a s t a z y  L a n d a u  w y g ł o s i ł  w y k ł a d  p .  t . : K w a s  m o­
c z o w y ,  dna i artretyzm , k t ó r y  p o d z i e l i ć  m o ż n a  n a  3  c z ę ś c i .  
W  c z ę ś c i  p i e r w s z e j  p r e l e g e n t  z a s t a n a w i a  s i ę  n a d  g e n e z ą  
p o j ę c i a  » a r t r e t y z m «  i s z c z e g ó ł o w o  o m a w i a  p o g l ą d y ,  p a n u ­
j ą c e  w  l i t e r a t u r z e  f r a n c u s k i e j ,  a n g i e l s k i e j ,  n i e m i e c k i e j  i  na­

s z e j .  C z ę ś ć  d r u g ą  o d c z y t u  p o ś w i ę c i ł  p r e l e g e n t  s p r a w i e  z a ­
c h o w a n i a  s i ę  k w a s u  m o c z o w e g o  w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  
i w  d n i e ;  u w z g l ę d n i ł  n a j n o w s z e  z d o b y c z e  w  t e j  g a ł ę z i  w i e ­
d z y ,  p o c z ą w s z y  o d  b u d o w y  c h e m i c z n e j  k w a s u  m o c z o w e g o ,  
p o d z i a ł u  j e g o  n a  U  e n d o -  i  e g z o g e n i c z n y ,  s k o ń c z y w s z y  n a  
w p ł y w i e  r a d u  n a  z a c h o w a n i e  s i ę  k w a s u  m o c z o w e g o  w  u -  
s t r o j u .  W  t r z e c i e j  c z ę ś c i  p r e l e g e n t  p o d d a j e  s z c z e g ó ł o w e j  
a n a l i z i e  p r z y p a d k i ,  z a l i c z a n e  u  n a s  d o  k a t e g o r y i  a r t r e t y z m u  
i d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  i ż  z a z w y c z a j  n i e  m a j ą  o n e  n i c  
w s p ó l n e g o  z  p r a w d z i w ą  d n ą ,  a n i  n a w e t  z  u s p o s o b i e n i e m  
d n a w e m .

D y s k u s y ę  n a d  o d c z y t e m  o d ł o ż o n o  d o  n a s t ę p n e g o  p o ­
s i e d z e n i a .

Posiedzenie kliniczne dnia 8. listopada 1910 r.

D y s k u s y a  n a d  o d c z y t e m  A n .  L a n d a u a :  K w a s  m o­
c z o w y ,  dna i artretyzm .

f l e w e l k e  z a s t a n a w i a  s i ę  n a d  p r z e m i a n ą  c i a ł  p u r y n o -  
w y c l i ,  j a k o  ź r ó d ł e m  p o c h o d z e n i a  k w a s u  m o c z o w e g o  i  d o ­
c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  w  o b e c n y m  s t a n i e  w i e d z y  d n ą  n a -  
z } ? w a ć  s i ę  b ę d ą  m o g ł y  t y l k o  t e  s t a n y  n a d m i a r u  k w a s u  m o ­
c z o w e g o  w e  k r w i ,  k t ó r e  z w i ą z a n e  s ą  z  a n o r m a l n ą  p r z e m i a n ą  
c i a ł  p u r y n o w y c h .  W  s p r a w i e  d y e t y  p o r u s z a  s p r a w ę  m i ę s a  
c i e m n e g o  i b i a ł e g o .  B a d a n i a  n a d  z a w a r t o ś c i ą  c i a ł  w y c i ą g o ­
w y c h  n i e  w y k a z u j ą  s p e c y a l n y c h  r ó ż n i c  m i ę d z y  m i ę s e m  b i a -  
ł e m ,  a  c z a r n e m .

S t a n i s ł a w  M u t e r m i l c h  o m a w i a  p e w n e  s z c z e g ó ł y ,  d o ­
t y c z ą c e  z a c z y n u  u r y k o l i t y c z n e g o .

A l f r e d  S o k o ł o w s k i  n i e  z g a d z a  s i ę  z  p r e l e g e n t e m ,  a b y  
p o j ę c i e  » a r t r e t y z m «  o g r a n i c z y ć  j e d y n i e  d o  t y p o w e j  > p o -  
d a g r y « .  M ó w c a  p r z y t a c z a  l i c z n e  f a k t y  k l i n i c z n e ,  ś w i a d c z ą c e ,  
ż e  i s t n i e j e  p e w n a  g r u p a  z j a w i s k ,  c h o r o b o w y c h ,  z w i ą z a n a  
w  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  z  u s p o s o b i e n i e m  d z i e d z i c z n e m  
a r t r e t y c z n e m ,  k t ó r y c h  d z i s '  j e s z c z e  ś c i ś l e  n a u k o w o  n i e  m o ­
ż e m y  s f o r m u ł o w a ć .

W i n i a r s k i  p o d z i e l a  w y p o w i e d z i a n e  p r z e z  S o k o ł o w s k i e g o  
p o g l ą d y  i p o d k r e ś l a  p e w n e  c i e r p i e n i a  s k ó r y ,  o r a z  d r ó g  o d ­
d e c h o w y c h ,  k t ó r e  p o w s t a j ą  n a  t l e  a r t r e t y z m u .  W r e s z c i e  
z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  n i e k t ó r e  c i e r p i e n i a  o b w o d o w e g o  u k ł a d u  
n e r w o w e g o  s t o j ą  w  n i e w ą t p l i w y m  z w i ą z k u  z  a r t r e t y z m e m ,  
m i a n o w i c i e  i s t n i e j ą  n a  t e m  t l e  p r z y p a d k i  r w y  k u l s z o w e j .

J a n o w s k i  z a z n a c z a ,  i ż  s p r a w a  k w a s u  m o c z o w e g o  m a  
b a r d z o  m a ł o  w s p ó l n o ś c i  z e  s p r a w ą  a r t r e t y z m u ,  p o j m o w a ­
n e g o  w  s z e r o k i m  z a k r e s i e ,  a  b ę d ą c e g o  n i e w ą t p l i w i e  w i e l o -  
p o s t a c i o w e m  p r z e j a w i e n i e m  s i ę  j a k i e j ś  s k ł o n n o ś c i  w r o d z o n e j ,  
d z i e d z i c z n e j .

B r u d z i ń s k i  z a b i e r a  g ł o s  w  s p r a w i e  s k a z y  w y s i ę k o w e j  
u  d z i e c i .  S ą  t o  n i e m o w l ę t a ,  s k ł o n n e  d o  s c h o r z e ń  b ł o n  ś l u ­
z o w y c h ,  o b a r c z o n e  w y p r y s k i e m ,  ź l e  z n o s z ą c e  n a w e t  p o k a r m  
k o b i e t y  i  t .  d .  W s z y s c y  a u t o r z y ,  t r a k t u j ą c y  o  t e j  s p r a w i e ,  
z a z n a c z a j ą  p r a w i e  z g o d n i e ,  ż e  n i e  c h o d z i  t u  z u p e ł n i e  o  k w a s  
m o c z o w y ,  a  j a k  p o d n o s i  S t o e l t z n e r ,  u  n i e m o w l ą t  k a r m i o ­
n y c h  s z t u c z n i e  c h o d z i  p r z e w a ż n i e  o  z a t r u c i e  k w a s e m  f o s f o ­
r o w y m ,  a  w o g ó l e  i p r z e d e w s z y s t k i e m  o  n i e d o s t a t e c z n y  d o ­
w ó z  z a s a d  s t a ł y c h  w  p o k a r m i e .

P o l i k i e r  p o d z i e l a  z d a n i e ,  ż e  i s t o t a  d n y  d o  t e j  p o r y  
n i e  z o s t a ł a  o s t a t e c z n i e  w y j a ś n i o n a ;  m ó w c a  p o d k r e ś l a ,  ż e  
n i e t y l k o  w  N i e m c z e c h  l e k a r z e  d o  n i e d a w n a  u w a ż a l i  d n ę  z a  
b a r d z o  r z a d k ą  p o s t a ć  c h o r o b o w ą  u  d z i e c i ,  a l e  i n a j l e p s i  
z n a w c y  d n y  w  A n g l i i ,  j a k  S y d e n h a m ,  G a r r o d  i .  i n n i ,  n i e  
w i e r z y l i  w  i s t n i e n i e  t e j  c h o r o b y  w  w i e k u  d z i e c i ę c y m .

B ę t k o w s k i  z w r a c a  u w a g ę  n a  p r o d u k t y  r o z p a d u ,  o t r z y ­
m y w a n e  p r z y  u t l e n i a n i u  k w a s u  m o c z o w e g o  » i n  v i t r o « .  M o -  
ż l i w e m  j e s t ,  ż e  p r z y  p e w n y c h  w a r u n k a c h  p a t o l o g i c z n y c h ,  
p r z y  r o z p a d z i e  k w a s u  m o c z o w e g o  p o w s t a j e  w i ę k s z a  i l o ś ć  
k w a s u  s z c z a w i o w e g o ,  ż e  w i ę c  k w a s  s z c z a w i o w y  m o ż e  b y ć  
p o c h o d z e n i a  e n d o g e n i c z n e g o ,  a  n i e  w y ł ą c z n i e  t y l k o  z e  s p o ­
ż y w a n y c h  p o k a r m ó w  r o ś l i n n y c h .

P a w i ń s k i  m ó w i  o  p o s t a c i  n e u r a s t e n i i ,  w y o d r ę b n i o n e j  
l p r z e z  F r a n c u z ó w ,  j a k o  » n e u r o - a r t h r i t i s m e « ,  o r a z  p o d k r e ś l a  
| z w i ą z e k  p o m i ę d z y  a r t r e t y z m e m  a  c i e r p i e n i e m  n a c z y ń .  C z e m
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Je s t  g o ś c i e c  ( r e u m a t y z m )  d l a  s e r c a ,  t e m  a r t r e t y z m  d l a  u a -  
Czy ń .  W e d ł u g  H a i g a  ź r ó d ł e m  w z m o ż o n e g o  c i ś n i e n i a  t ę t n i -  
C2eg o ,  t o w a r z y s z ą c e g o  s t a n o m  a r t r y t y c z n y m ,  j e s t  z a t k a n i e  
® a c z y ń  w ł o s l c o w a t y c h  s o l a m i  k w a s u  m o c z o w e g o  ( c o l l a e m i a f .

R z e t k o w s k i  s t w i e r d z a ,  ż e  i s t n i e j ą  t r z y  z u p e ł n i e  ś c i ś l e  
W y o d r ę b n i o n e  c h o r o b y  » p r z e m i a n y  m a t e r y i *  —  o t y ł o ś ć ,  
^ n a  i n i o c z ó w k a  c u k r o w a ,  k t ó r e  p r z e b i e g a j ą  t y p o w o  i  p o -  
' e g a j ą  n a  d o k ł a d n i e  p o z n a n y c h  i s c h a r a k t e r y z o w a n y c h  ż a ­
r z e n i a c h  p r z e m i a n y  m a t e r y i .  T a k i c h  z a b u r z e ń  n i e  z n a j ­
d u j e m y  w c a l e  w  t y c h  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h ,  k t ó r e  o z n a ­
c z a m y  m i a n e m  » a r t r y t y z m u « ,  » h e r p e t y z m u « ,  » n e u r o a r t r y -  
t y z n i u * .  A n i  j e d e n  z  b a d a c z ó w  n i e  s t w i e r d z i ł ,  a b y  w  t y c h  
s G n a c h  w y s t ę p o w a ł y  j a k i e k o l w i e k b ą d ź  z a b u r z e n i a  w  p r z e ­
s t a n i e  p u r y n o w e j  e w ,  w  w y d a l a n i u  k w a s u  m o c z o w e g o .  N i e  
w  k w a s i e  m o c z o w y m  p r z e t o  s z u k a ć  n a l e ż y  p r z y c z y n y ,  c z y  
p r z y c z y n  t .  z \ v .  d o l e g l i w o ś c i  » a r t r y t y c z n y c h « .  B y ć  m o ż e ,  ż e  
P o l e g a j ą  o n e  n i e  n a  z a t r u c i u  k w a s e m  m o c z o w v m ,  l e c z  ż e  
d a ł y b y s i ę  o b j a ś n i ć  n a  z a s a d z i e  z j a w i s k  a n a f i l a k s y i ,  c z y  a u -  
j O i n t o k s y k a c y i  z e  s t r o n y  k a n a ł u  p o k a r m o w e g o  p r z e z  o b c e  
d i a ł k o ,  c z y  z a c z y n y  j a k i e ś ,  k t ó r e  w  s t a n i e  p r a w i d ł o w y m  
P r z e z  z d r o w ą  ś c i a n ę  k i s z e k  n i e  m o g ą  s i ę  d o  u s t r o j u  p r z e ­
d o s t a ć ,  a  1 c t ó r e  d o s t a j ą  s i ę  d o  k r w i  z  c h w i l ą  u s z k o d z e n i a  
S c i a n y  j e l i t .  Z a  t e m  p r z e m a w i a ł a b y  b a r d z o  a n a l o g i a  p o ­
m i ę d z y  w y s y p k a m i  t .  z w .  » a r t r v t y c z n e m i « ,  a  o b j a w a m i  s k ó r ­
n y m i  i d y o s y n k r a z y i  ( n p .  p o  p o z i o m k a c h ,  p o  r a k a c h )  u  n i e ­
k t ó r y c h  o s ó b ,  l u b  t e ż  o b j a w a m i  s k ó r n y m i  t .  z w .  p o s u r o w i -
Czy m i .

A n a s t a z y  L a n d a u  w  k w e s t y i  z a s a d n i c z e j  z a z n a c z y ł ,  
12 b y n a j m n i e j  p o j ę c i a  s k a z y  ( d i a t h e s i s )  n i e  o d r z u c a ,  a l e  
2 d r u g i e j  s t r o n y  n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć ,  b y  s t a n  n i e s t a ł e j  
' ° W n o w a g i  u s t r o j u ,  s k ł o n n o ś c i  d o  r o z m a i t y c h  c h o r ó b ,  u t o ż -  
Sarn i a ć  z  z a b u r z e n i a m i  w  z a c h o w a n i u  s i ę  k w a s u  m o c z o w e g o  
w  U s t r o j u .  B e ł k o w s k i e m u  o d p o w i a d a ,  i ż  k w a s  s z c z a w i o w y  
d a w n o  j u ż  p r z e s t a ł  b y ć  m i e r n i k i e m  s p r a w  o k s y d a c y j n y c h  
' v  u s t r o j u ,  a l b o w i e m  s a m  o n  w  u s t r o j u  n i e  s p a l a  s i ę  z u ­
p e ł n i e .  T a d e u s z  W i l c z y ń s k i .

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  radom skie.

63. Ogólne Zebranie w d. 17. grudnia 1910 r.

( D o k o ń c z e n i e ) .

B a k t e r y i  t y f u s o w y c h  i  p a r a t y f u s o w y c h  n i e  z n a l a z ł e m  
^  ń a d a n e j  p r z e z e m n i e  w o d z i e .  W s z y s t k i e ,  z n a l e z i o n e  p r z e z e -  
1,1 u i e  w o d n e  b a k t e r y e  s ą  z n a n e  i i c h  o g ó l n e  g a t u n k o w e  
j d ż n i c e  s ą  o p i s a n e  m n i e j  w i ę c e j  p r z e z  r ó ż n y c h  b a d a c z y .  
C h o c i a ż  n i g d y  n i c  z a u w a ż o n o ,  a b y  w o d n e  b a k t e r y e  b y ł y  
S z k o d l i w e  c l l a  z d r o w i a  l u d z i ,  j e d n a k o w o ż  z n a c z n a  i l o ś ć  r ó -  
Z l lY c h  g a t u n k ó w  d r o b n o u s t r o j ó w  w  p e w n e j  s t u d n i  w s k a -  
z u j e z a w s z e ,  ż e  z n a j d u j ą c a  s i e  w  n i c h  w o d a  n i e  j e s t  c z y -  
s t T  p o n i e w a ż ,  j a k  t o  j u ż  w s p o m n i a ł e m ,  w  c z y s t e j  w o d z i e  
’l l 0 g ą  p r z e b y w a ć  t y l k o  n i e k t ó r e  n a j n i e w y b r e d n i e j s z e  d r o ­
b n o u s t r o j e  i  p r z y t e m  w  n i e w i e l k i e j  - i l o ś c i .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  
U a k t e r y i  w o d n y c h  p o t r z e b u j e  p e w n e j  i l o ś c i  o r g a n i c z n y c h  
1 n i e o r g a n i c z n y c h  c z ę ś c i  d l a  s w o j e g o  r o z w o j u .  Z  t e g o  
W s z y s t k i e g o  w y n i k a ,  ż e  w o d a  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  s t u d z i e n  
r a d o m s k i c h  j e s t  z a n i e c z y s z c z o n a  p r z e z  l i r u d n e  d o p ł y w y  
^  w i ę k s z y m  l u b  m n i e j s z y m  s t o p n i u .  P r z y  p e w n y c h  o k o l i ­
c z n o ś c i a c h  w o d a  t a  m o ż e  b y ć  b a r d z o  ł a t w o  z a k a ż o n a  
1 s t a ć  s i ę  o g n i s k i e m  z a r a z y  p r z e z  p e w i e n  c z a s .  N i e k t ó r e  
P r z e d s i ę w z i ę t e  o b e c n i e  ś r o d k i  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  s t u d z i e n  

w p ł y w ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  n i e w i e l e  m o g ą  t e m u  z a r a d z i ć ,  
a j o d p o w i e d n i e j s z e  b y ł o b y  u r z ą d z e n i e  w i e r c o n y c h  s t u d z i e n  

W s z y s t k i c h  p o s e s y a c h  m .  R a d o m i a .  J e d n a k o w o ż  u r z ą ­
d z e n i e  t a k i c h  s t u d z i e n  z  p o w o d u  w y s o k i c h  k o s z t ó w  n i e  j e s t  

^ ° s t ę p n e  d l a  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i .  J e d y n y m  ś r o d k i e m  d l a  
° s t a r c z e n i a  m i a s t u  d o b r e j  w o d y  b ę d z i e  j a k  n a j s p i e s z n i e j -  

S 2 e  p r z e p r o w a d z e n i e  w o d o c i ą g ó w  i  u r z ą d z e n i e  z b i o r n i k ó w  
c z y s t ą  d o b r ą  w o d ą .

L i c z n e  p r z y p a d k i  t y f u s u ,  k t ó r e  z d a r z y ł y  s i ę  w  c z e r w c u

■ 1 9 1 0  w  d o m u  S k t r f ż y ń s k i e g o  p r z y  u i i c y  S z e r o k i e j  i k t ó ­
r e g o  p r z y c z y n ą  b e z w ą t p i e n i a  b y ł o  z a k a ż e n i e  w o d y  w  s t u d n i  
t e g o ż  d o m u  p r z e z  p b z e d o s t a n i e  s i ę  d o  n i e j  w o d y  ś c i e k o ­
w e j  z  m i e j s c  u s t ę p o w y c h ,  z w r ó c i ł y  u w a g ę  k o m i s y i  s a n i t a r ­
n e j  n a  u r z ą d z e n i a  k a n a l i z a c y j n e  w  t y m  d o m u  i n a  s p ® s ó b ,  
w  j a k i  m o g ł o b y  b y ć  d o k o n a n e  i c h  o d k a ż e n i e .  W  t e j  s p r a ­
w i e  z w r ó c i ł  s i ę  D r  P e ł c z y ń s k i  z  p r o ś b ą  o  r a d ę  d o  W a r ­
s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o ,  k t ó r e  l i s t e m  z  2 .  
w r z e ś n i a  1 9 1 0  r o k u  z a w i a d o m i ł o ,  ż e  d l a  o d k a ż e n i a  u r z ą ­
d z e ń  w o d o c i ą g o w y c h  t r z e b a  u w S S a ć  z a  p o ż y t e c z n e  u ^ B i e  
r o z e z j m u  d w u s i a r c z a n u  s o d u  ń N a t r .  b i s u l f u r i c u m )  N a H S 0 4 
w  s t o s u n k u  1 :  i o o o  o  d z i a ł a n i u  k i l k o g o d z i n n e m  ( 5 P - 6
g o d z i n ) .

C h c ą c  s i ę  p r z e k o n a ć  o  s i l e  o d k a ż a j ą c e j  r o z c z y n u  
1 :  1 0 0 0  t e g o  ś r o d k a ,  z w r ó c i ł  s i ę  D r  P .  z  p r o ś b ą  d o  m n i e ,  
c z y  n i e  m ó g ł b y m  p r z e p r c n p t d z i ć  b a d a ń  w  c e l u  p r z e k o n a ­
n i a  s i ę ,  j a k i e  z n a c z e n i e  m a  w o g ó l e  d w u s i a r c z a n  s o d u ,  j a k o  
ś r o d e k  o d k a ż a j ą c y .  S p e ł n i a j ą c  t ę  p r o ś b ę ,  p r z y s t ą p i ł e m  d o  
b a d a ń  n a d  r o z t w o r a m i  N a H S 0 4 o  z g ę s z c z e n i u  i ° / 0 . 4 ° / o o ,  
2 ° / „ o  '  1 ° / o o j  p r z y c z e m  p r z e p r o w a d z i ł e m  s i e d m  s e r y i  t y c h  
b a d a ń  Z  p r o t o k ó f o w  z a j ę ć  w  p r a c o w n i  w i d a ć ,  c o  n a ­
s t ę p u j e :

1 )  2 1 .  I X .  Z a s z c z e p i ł e m  n a  5 s p o d k a c h  P e t r i e g o  z e  
z w y c z a j n y m  a g a r e m  p r ą t e k  o k r ę ż n i c y .  m i c r o c o c c u s  r o s e u s  
i j e d e n  g a t u n e k  b a k t e r y i  w o d n e j .  D o  c z t e r e c h  s p o d k ó w  
d o d a ł e l j ą  r o z c z y n u  o  k o n c e n t r a c y i  L / o ,  4 ° / o o ,  2 ° / o o i  L / o o -  
D o  j e d n e g o  s p o d k a  n i e  d o d a ł e m  r o z c z y n u  N a H  S 0 4 . R o z -  
c z y n ó w  d o d ą w a ł e m  w  t a k i e j  i l o ś c i ,  ż e b y  c a ł a  p o w i e r z c h n i a  
a g a r u  b y ł a  p o k r y t a  p ł y n e m  ( w y s t a r c z a ł o  z w f k l e  3  c m .  
s z e ś ć . )  2 4 .  I X .  P o  w y s c h n i ę c i u  r o z c z y n ó w  N a H S 0 4 z  p o -  
w K r z c h i *  a g a r u  n a  w s z y s t k i c h  s p o d k a c h  z  z a s i e w a m i  w y ­
ż e j  w y m i e n i o n y x h  b a k t e r y i  o t r z y m a ł e m  d ó b r z e  r o z w i n i ę t e  
k o l o n i e  t y c h  d r o b n o u s t r o j ó w .

2 )  5 .  X I .  Z r o b i ł e m  z a s i e w y  p r ą t k a  t y f u s o w e g o  n a  p i ę ­
c i u  s p o d k a c h  P e t r r a ^ b  z e  z w y c z a j n y m  a g a r e m  D o  c z t e r e c h  
ę p o d k ó w  d o d a ł e m  r o z o ś j m u  N a £ i S 0 4 o  k o n c e n t r a c y i  1 ° , /o , 
4 % 0 , 2 ° / 00 i 1 J / e o . J e d e n  z o s t a w i ł e m  b e z  d o d a n i a ,  r o z c z y n u  
N a H S 0 4 . 1 5 .  X I .  P o  w y s c h n i ę c i u  r o z c z y n ó w  N a H S 0 4 z  p o ­
w i e r z c h n i  a g a r u  o t r z y m a ł e m  n a  w s z y s t k i c h  s p o d k a c h  d o b r z e  
r o z w i n i ę t e  k o l o n i e  p r ą t k a  d u r o w e g o .

3 )  1 9 .  X I .  D o  p i ę c i u  p r o b ó w e k  z  5  c m .  s z e ś ć ,  b u ­
l i o n u  z a s z c z e p i ł e m  p r z e c i n k o w c e  c h o l e r y :  D o  c z t e r e c h  d o ­
d a ł e m  r o z c z y n u  N a H  S 0 4 o  k o n c e n t r a c y i  i ° / 0 , 4 ° / o 0 , 2 % 0 
i i ° / 00 w  i l o ś c i  5 c m .  s z e ś ć .  D o  j e d n e j  p r o b ó w k i  n i e  d o ­
d a ł e m  r o z c z y n u  N a H , S 0 4 . 2 5 .  X I .  W  p r o b ó w k a c h  z  d o d a ­
n y m  r o z c z y n e m  N a P I S 0 4 o  k o n c e n t r a c y i  i ° / o o ,  2 ° / o  ( o d ­
c z y n  z a s a d o w y )  i  w  p i ! < i b ó w c e  b e z  r o z t w o r u  N a H  S 0 4 s i l n e  
z m ę t n i e n i e ;  p r o b ó w k i  z  d o d a n i e m  r e z c ^ y n ó w j i  o  k o n c e n t r a ­
c y i  1 % ,  4 ° / o  ( o d c z y n  k w a ś n y )  b e z  z m ę t n i e n i a .  2 5  X I .  Z r o ­
b i ł e m  z a s i e w y  n a  s p o d k a c h  P e t r i e g o  z e  s a g w e z a j n y m  a g a -  
r e i ń  Y f l b o i  Y Ą o ,  2/r ,oo-  3 0 .  X I .  S p o d k i  z  z a s i e w a m i  z  p r o b ó ­
w e k  Y j 00, Y 2 5 0  j a ł o w o ?  n a  s p o d k u  z  z a s i e w a m i  z  p r o b ó w e k  
Y s o o  o t r z y m a ł e m  k o l o n i e  p r - ? ę . c i n k o w c a  c h o l e r y .

4 ) ^ 3  X I .  Z a s z c z e p i ł e m  b a k t ł e  c h o ł e ń y  i  d u r u  d o  
p r o b ó w ę ł ą ^ z a w i e r a j ą c y c h  p o  5 c m - s z e ś ć ,  b u l i o n u ;  k a ż d y  
z  t y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  d o  p i ę c i u  p r o b ó w e k .  Z  d o d a n i e m  
r o z c z y n ó w  N a H S 0 4 p o s t ą p i ł e m  w  t a k i # a m  s p o s ó b ,  j a k  
w  p o p r z e d n i c h  p r z y p a d k a c h .  3 0 .  X I .  w  p r o b ó w k a c h  z  p r z e ­
c i n k o w c e m  c h o l e r y  b e z  d o d a n i a  r o z c z y n u  N a H  S 0 4 i Y i o o c n  
Y 5 0 o, Y 1 0 0  z m ę t n i e n i e ,  w  p r o b ó w c e  1» 0 z m ę t n i e n i a  n i e m a  
( o d c z y n  k r f c r ś n y ) .  3 0 .  X I .  Z a s z c z e p i ł e m  p r z e c i n k o w c e  c h o ­
l e r y  d o  d w ó c h  p r o b ó w e k  z  b u l i o n e m  p o  5 c m .  s z e ś ć ,  
w  k a ż d t e j ;  d o  j e d n e j  z  n i c h  d o d a ł e m  | c m .  s z e ś ć ,  r o z c z y n u  
i ° / o -  I- N R -  W  p r o b ó w k a c h  z  d n i a  3 0 .  X I .  z m ę t n i e n i e  ( o d ­
c z y n  z a s a d o w j y ^ *  X I I .  I .  . . Z a s z c z e p i ł e m  p r z e c i n k o w c e  c h o l e r y  
d o  2  p r o * b ó w ? e k  z  b u l i o n e m  ( 5  c m .  s z e ś ć . ) ;  d o  j e d n e j  z  n i c h  
d o d a ł e m  5 c m .  s z e ś ć ,  r o z c z y n u  Y s . i o -  2 - N i l .  W  p r o b ó w c e  
b e z  d o d a n i a  r o z c z y n u  N a H S 0 4 z f n ę t n i e n i e ;  w  p r o b ó w c e  
Y 2 5 0  z m ę t n i e n i a  n i e m a  ( o d c z y n  k w a ś n y ) .  2 .  X I I .  W  p r o ­
b ó w k a c h  b e z  d o d a n i a  N a H S 0 4 i  Y 1 0 0 ,  Ye>oc» Y 1 0 0 0  z  z a s i e ­
w a m i  p r ą t k a  d u r o w e g o  z  d n i a  2 3 .  X I .  z m ę t n i e n i e  ( o d c z y n
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z a s a d o w y ) ;  w  p r o b ó w c e  Y 2 5 0  z m ę t n i e n i a  n i e m a  ( o d c z y n  
k w a ś n y ) .

5 )  2 9 .  X I .  Z a s z c z e p i ł e m  p r ą t k i  o k r ę ż n i c y  i 2  g a t u n k i  
b a k t e r y i  w o d n y c h  d o  p r o b ó w e k  z  b u l i o n e m  ( 5  c m  s z e ś ć . ) .  
K a ż d y  z  t y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  z a s z c z e p i a ł e m  d o  p i ę l j u  p r o ­
b ó w e k .  Z  d o d a n i e m  r o z c z y n u  N a H S 0 4 r ó ż n e j  k o n c e n t r a ­
c j o  p o s t ą p i ł e m  j a k  w y ż e j .  i .  X I I .  Z r o b i ł e m  z a s i e w y  j e d n e g o  
g a t u n k u  b a k t e r y i  w o d n e j  i  p r z e c i n k o w c a  c h o l e r y  n a  s p o d k a c h  
P e t r i e g o  z e  z w y c z a j n y m  a g a r e m .  K a ż d a  z  t y c h  b a k t e r y i  n a  
p i ę c i u  s p o d k a c h .  D o  o ś m i u  s p o d k ó w  d o d a ł e m  r o z c z y n u  
N a H S 0 4 r ó ż n e j  k o n c e n t r a c y i ,  d w a  s p o d k i  z o s t a w i ł e m  b e z  
d o d a n i a  N a l J S C t y  2 .  X I I .  W  p r o b ó w k a c h  b e z  d o d a n i a  
N a H S O . !  r o z c z y n  Y i o o >  1/&0, Y 1 0 0 0  z  z a s i e w a m i  p r ą t k i  o k r ę ­
ż n i c y  i j e d n e g o  g a t u n k i !  w o d n e j  b a k t e r y i  w i d a ć  z m ę t o w a -  
n i e  ( o d c z y n  z a s a d o w y ) ; w  p r o b ó w k a c h  Y s s o  z m ę t n i e n i a  
n i e  m a  ( o d c z y n  k w a ś n y ) .  3 .  X I I .  N a  w s z y s t k i c l i  s p o d k a c h  
z  z a s i e w a m i  b a k t e r y i  w o d n e j  o t r z y m a ł e m  d o b r z e  r o z w i n i ę t e  
k o l o n i e ;  w  s W ą d k a c h  z  z a s i e w a m i  p r z e c i n k o w c a  c h o l e r y  
u k a z a ł y  s i ę  k o l o n i e  n a  s p o d k a c h ,  Y 1 0 0 0  '  7 i o o >  s p o d k i  Y 2 0 0  
> V ó o o  j a ł o w e .

6 )  8 .  X I I .  Z a s z c z e p i ł e m  p r z e c i n k o w c e  c h o l e r y  d o  5 
p r o b ó w e k ,  z a w i e r a j ą c y c h  p o  5 c m .  s z e ś ć ,  b u l i o n u .  Z  d o ­
d a n i e m  r o z c z y n u  N a H S 0 4 o  r ó ż n e j  k o n c e n t r a c y i  p o s t ą ­
p i ł e m  j a k  w  p o p r z e d n i c h  p r z y p a d k a c h .  1 1 .  X I I .  W  p r o ­
b ó w k a c h  b e z  d o d a n i a  N a H S 0 3 i  w  p r o b ó w k a c h  1/ 100 o t r z y ­
m a ł e m  h o d o w l e  c h o l e r y  ( o d c z y n  z a s a d o w y ) ;  w  p r o b ó w k a c h  
V i o o o >  V s o o  i V->5o n *e  o t r z y m a ł e m  h o d o w l i  ( o d c z y n  k w a ś n y ) .

7 )  1 4 .  X I I .  D o  c z t e r e c h  p r o b ó w e k ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  
z a w i e r a ł a  p o  5 c m .  s z e ś ć ,  s t e r y l i z o w a n e g o  r o z c z y n u  i ° / o0 
N a H S 0 4 ( o d c z y n  s ł a b o  k w a ś n y )  c i o s a ł e m  ś w i e ż e  2 4  g o c l .  
a g a r o w e  h o d o w l e  c h o l e r y ,  d u r u ,  p r ą t k a  o k r ę ż n i c y  i j e d n e g o  
g a t u n k u  b a k t e r y i  w o d n e j ,  z m y t e  z e  s w e g o  p o d ł o ż a  5 c m .  
s z e ś ć ,  w y j a ł o w i o n e g o  r o z c z y n u  i ° / 00 N a H S 0 4 . W  t a k i  s a m  
s p o s ó b  z a s i a ł e m  w y m i e n i o n e  b a k t e r y e  d o  4  p r o b ó w e k ,  
z a w i e r a j ą c y c h  p o  5 c m .  s z e ś ć ,  w y j a ł o w i o n e g o  r o z c z y n u  
4 ° / 00 N a H S 0 4 ( o d c z y n  s i l n i e  k w a ś n y ) .  P o  u p ł y w i e  8  g o ­
d z i n  z a s z c z e p i ł e m  b a k t e r y e  z e  w s z y s t k i c h  p r o b ó w e k  n a  s p o ­
d k i  z e  z w y c z a j n y m  a g a r e m .  1 5 .  X I I .  P o  u p ł y w i e  2 4  g o d z i n  
z a s z c z e p i ł e m  z e  w s z y s t k i c h  p r o b ó w e k  n a  s p o d k i  z e  z w y ­
c z a j n y m  a g a r e m .  1 6 .  X I I .  N a  s p o d k a c h  z  w y s i e w a m i  p r ą t ­
k ó w  d u r u  o k r ę ż n i c y  i  j e d n e g o  g a t u n k u  b a k t e r y i  w o d n e j ,  
n a  k t ó r e  d z i a ł a ł y  r o z c z y n y  N a H S 0 4 Y j o o o  i  Y s s o  w  p r z e ­
c i ą g u  8  i 2 4  g o d z i n ,  o t r z y m a ł e m  i c h  h o d o w l e .  P r z e c i n k o ­
w i e c  c h o l e r y  n i e  r o z w i n ą ł  s i ę .  1 8 .  X I I .  W  p r o b ó w k a c h  
z  d n i a  1 4 .  X I I .  z  p r ą t k i e m  d u r u ,  o k r ę ż n i c y  i j e d n y m  g a ­
t u n k i e m  w o d n e j  b a k t e r y i  o s a d  i z n a c z n e  z m ę t n i e n i e ,  w  p r o ­
b ó w c e  z  c h o l e r ą  z n a c z n y  o s a d  b e z  ś l a d ó w  z m ę t n i e n i a .  
W  k i l k u  p r e p a r a t a c h  w  w i s z ą c e j  k r o p l i  p r o b ó w e k  z  b a k t e ­
r y i  o l a f e ż n i c y  i d u r u  z a u w a ż y ł e m  o p r ó c z  b a k t e r y i ,  z b i t y c h  
w  k u p k i  i p o d l e g ł y c h  z w y r o d n i e n i u  z n a c z n ą  i l o ś ć  p r ą t k ó w  
d u r u  i o k r ę ż n i c y  z  o ż y w i o n y m  r u c h e m .

W y n i k i  w s z y s t k i c h  b a d a ń  m o ż n a  s B r e ś l i ć  w  n a s t ę p u ­
j ą c y  s p o s ó b .  R o z c z y n y  N a H 5 U 4 o  k o n c e n t r a c y i  i ° / 0 , 4 ° / < n  
2 ° / 0 o '  1 ° / o o  w s t r z y m u j ą  r o z w ó j  b a k t e r y i ,  p r z e b y w a j ą c y c h
w  p ł y n n y c h  p o d ł o ż a c h  t y l k o  w t e n c z a s ,  j e ż e l i  o d c z y n  r o z ­
c z y n u  N a T I S 0 4 j e s t  o  t y l e  k w a ś n y ,  i ż  z d o ł a  z o b o j ę t n i ć  z a ­
s a d o w y  o d c z y n  p ł y n n e g o  p o d ł o ż a  i z m i e n i a  g o  w  s i l n i e  
k w a ś n y .  P o n i e w a ż  w i e l e  g a t u n k ó w  b a k t e r y i  r o z w i j a  s i ę  d o ­
b r z e  n a  p o d ł o ż a c h  o  s ł a b o  k w a ś n y m  o d c z y n i e ,  p r z e t o  p r z y  
s t o s o w a n i u  r o z c z y n u  N a H S 0 4  o  r ó ż n e j  k o n c e n t r a c y i ,  j a k o  
ś r o d k a  o d k a ż a j ą c e g o  p r z y  z a r a z k a c h  p r z e b y w a j ą c y c h  w  p ł y n ­
n y c h  p o d ł o ż a c h ,  t r u d n o  j e s t  o k r e ś l i ć  r o z c z y n  o  t a k i e j  k o n ­
c e n t r a c y i ,  k t ó r y b y  m ó g ł  d z i a ł a ć  o d k a ż a j ą c o  w  d o s t a t e c z n y m  
s t o p n i u  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u .  O  r o z w o j u  b a k t e r y i  i p r z e ­
b y w a j ą c y c h  n a  s t a ł y c h  p o d ł o ż a c h  i p o d l e g ł y c h  w p ł y w o w i  
w o d n y c h  r o z t w o r ó w  N a H S C t y  o  r ó ż n e j  k o n c e n t r a c j o  w  p r z e ­
c i ą g u  k i l k u  d n i  m a g n a 1 w y w n i o s k o w a ć ,  j a k  t o  w i d a ć  z  k i l k u  
b a d a ń ,  z r o b i o n y c h  w  t y m  k i e r u n k u ,  ż e  w s z y s t k i e  b a k t e r y e ,  
n i e  z b y t  c z u ł e  n a  o d c z y n  k w a ś n y  r o z c z y n ó w  N a  H S 0 4 , r o z ­
w i j a ł y  s i ę  d o b r z e ;  w y j ą t e k  w  b a d a n i a c h ,  p r z e z e m n i e  w y k o ­
n a n y c h ,  p r z e d s t a w i a  p r z e c i n k o w i e c  c h o l e r y ,  k t ó r y  r o z w i j a ł  
s i ę  t y l k o  w t e n c z a s  n a  s t a ł e m  p o d ł o ż u ,  j e ż e l i  o n o  b y ł o  p o ­

k r y t e  r o z c z y n e m  N a  H S 0 4 o  s ł a b o  k w a ś n y m  o d c z y n i e .  P r ą t k i  
d u r u ,  o k r ę ż n i c y  i b a k t e r y e  w o d n e ,  p r z e b y w a j ą c e  w  w y j a ł o ­
w i o n y c h  r o z c z y n a c h  N a l T S O j .  z  o d c z y n e m  k w a ś n y m  w  c i ą ­
g u  8  d o  2 4  g o d z i n ,  r o z w i j a ł y  s i ę  d o b r z e ,  b ę d ą c  p r z e s i a n e  
n a  z w y c z a j n y  a g a r .  P r z e c i n k o w i e c  c h o l e r y  n i e  r o z w i j a ł  s i ę  
w  t y c h  w a r u n k a c h .  N a w e t  p r z j r  4 - d n i o w y m  w p ł y w i e  r o z -  
c z j m ó w  N a H S O ( n a  p r ą t k i  d u r u  i o k r ę ż n i c y  m o ż n a  b y ł o  
z a u w a ż y ć  p r z y  b a d a n i u  d r o b n o w i d o w e m  w  w j s z ą c e j  k r o p l i  
z n a c z n ą  i c h  i l o ś ć  z  o ż y w i o n y m  m c h e m .  Z w a ż y w s z y  t o  
w s z y s t k o ,  n i c  m o ż n a  u z n a ć  k w a ś n e g o  s i a r c z a n u  s o d u  ( N a t r -  
b i s u l f u r i c u m )  o  k o n c e n t r a c y i  1 % ,  4 ° / o o >  2 ° / 00 i 1 ° / 00 z a  ś r o ­
d e k  o d k a ż a j ą c y ,  p o n i e w a ż  t c  r o z c z y a f c  m o g ą  d z i a ł a ć  w s t r z y ­
m u j ą c e  i t o  w  n i e w i e l k i m  s t o p n i u  n a  r o z w ó j  j e d y n i e  t y l k o  
t y c h  b a k t e r y i ,  k t ó r e  m o g ą  r o s n ą ć  n a  p o d ł o ż a c h  z  o d c z y ­
n e m  z a s a d o w y m .

K o l .  R y l  s ą d z i ,  ż e  o d p o w i e d n i e j s z e m  b y ł o b y  » N a t r i u m  
b i s u l f u r i c u m «  ( N a I I S 0 3 ) ,  j a k o  ś r o d e k  s i l n i e  r e d u k u j ą c y .

K o l .  P e ł c z y ń s k i  p o k a z u j e  i o d c z y t u j e  l i s t  W a r s z .  T o w -  
h i g i e n i c z n e g o  i o ś w i a d c z a  s i ę  z a  w y d r u k o w a n i e m  p r a c y  p -  
W o j c z y ń s k i e g o  o r a z  z a  p r z e s ł a n i e m  o d b i t k i  w s p o m n i a n e m u  
T o w a r z y s t w u .

P o s t a n o w i o n o  p r a c ę  p .  W o j c z y ń s k i e g o  w y d r u k o w a ć  
w  » P r z e g l ą d z i e  L e k a r s k i m «  w  K r a k o w i e  i o d b i t k ę  p r z e s ła ć  
W a r s z a w s k i e m u  T o w .  h i g i e n i c z n e m u .

V I I .  O t w a r t o  d y s k u s y ę  n a d  O i S a n i z a c y ą  z a w o ­
d o w ą  l e k a r z y .  R o z p a t r z o n o  i  u c h w a l o n o  » c o  d o  p u n k t u  
d r u g i e g o ,  d o t y c z ą c e g o  b y t u  m a t e r y a l n e g o  l e k a r z y *  §  2 0  
j a k o  §  1 4 .  » W y w i e s i ć  w  p o c z e k a l n i a c h  u  s i e b i e  m i n i m a l n ą  
t a k s ę  w y n a g r o d z e n i a ,  k t ó r e j  s i ę  t r z y m a ć  o b o w i ą z u j e m y  w e ­
d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  w z o r u :  A )  Z m i e n i ć  n a  » z a  p o r a d ę  w  d z i e ń  
w  g a b i n e c i e  l e k a r z a  b o n o r ą r y u m  w y n o s i  n a j m n i e j «  1 r b . ,  
w  n o c y  2  r b  U w a g ę  I .  w y k r e ś l i ć .  B )  W y k r e ś l i ć .  C )  Z m i e ­
n i ć  n a :  » z a  p o r a d ę  w  m i e s z k a n i u  c h o r e g o  p ł a c i  s i ę  w  d z i e ń  
m i n i m u m  1 r b .  5 0  l f o p , ,  w  n o c y  z a ś  m i n i m u m  r b .  3 .  U w a g ę
I .  z a c h o w a ć ,  b r z m i  o n a :  » z a  n o c n ą  u w a ż a  s i ę  w i z y t ę  w  c z a ­
s i e  o d  g o d z i n y  1 0  w i e c z o r e m  d o  8  r a n o « .

C z ł o n e k  Z a r z ą d u  s e k r e t a r z :  T .  R a k o w s k i -

W y d z i a ł  lek a rsk i T o w a r z y s t w a  P rz y ja c ió ł  Nauk  

w  Poznaniu.

Zebranie z dnia 25 listopada 1910 r.

1 )  P r e z e s  R a d c a  D r  C h ł a p o w s k i  w s p o m i n a  o  z g o ­
n i e  k o l e g i  ś .  p .  D r  J .  S z o s t a k o w s k i e g o ,  k t ó r y  w  r .  1 8 8 9  
n a p i s a ł  r o z p r a w ę  o  m i a ż d ż y c y .  P a m i ę ć  z m a r ł e g o  u c z c z o n o  
p r z e z  p o w s t a n i e .

2 )  K o l .  Ł a z a r e w i c z  w y g ł a s z a  o d c z y t :  O id y o sy n -  
k ra z y i.  M ó w c a  n a w i ą z u j e  d o  p r z y p a d k u ,  o p i s a n e g o  m u  p r z e z  
k o l .  W l a z f o w s k i e g o ,  a  d o t y c z ą c e g o  d z i e w c z y n y ,  k t ó r a  p o  
s p o ż y c i u  p o z i o m e k  d o s t a w a ł a  c i ę ż k i c h  o b j a w ó w  p o r a ż e n i a  
i t .  p .  S a m  k o l .  W l a z ł o w s k i  t a k ż e  p o z i o m e k  n i e  z n o s i ,  d o ­
s t a j e  w y m i o t ó w  i o b j a w ó w  o m d l e n i a .

C o  d o  s p r a w y  i d y o s y n k r a z y i ,  t o  i s t n i e j ą  r ó ż n e  z a p a ­
t r y w a n i a .  C z ę ś ć  a u t o r ó w  t ł o m a c z y  j ą  w p ł y w a m i  n e r w o w y m i -  
I d y o s y n k r a z y e  w ł a ś c i w e  s ą  n e u r a s t e n i k o m  i u j a w n i a j ą  s i ę  
n a j c z ę ś c i e j  n p .  u  k o b i e t  p o d c z a s  m i e s i ą c z k o w a n i a .  H a r t o ­
w a n i e  z m n i e j s z a ,  p i e s z c z e n i e  s i ę  z w i ę k s z a  i d y o s y n k r a z y ę -  
P o c h o d z ą c e  z  d z i e c i ń s t w a  n a d w r a ż l i w o ś c i  m o g ą  z  c z a s e m  
z n i k n ą ć .

N a d w r a ż l i w o ś ć  m o ż e  b y ć  1 )  z w y k ł a  2 )  s w o i s t a .  P i e r w s z a  
z n ó w  m o ż e  b y ć  o g ó l n ą  l u b  s z c z e g ó l n ą .  P o d  w p ł y w e m  p o ­
k a r m u  ( n p .  u  o w i e c  o d  g r y k i )  m o ż e  p o w s t a ć  n a d w r a ż l i w o ś ć  
s k ó r y  n a  p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e .  B y w a j ą  p r z y p a d k i ,  ż e  u s t r ó j  
p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  p e w i e n  ś r o d e k  z n o s i ,  a  p o t e m  s t a j e  s i ę  
n a ń  w r a ż l i w j m i .  Z a c h o d z i  t e ż  k u m u l a c y a  c z y n n o ś c i o w a  t k a ­
n e k  ( L e v i n ) ,  n p .  p r z y  c h i n i n i e .  U  r z e m i e ś l n i k ó w  m o ż n a  
s p o s t r z e g a ć  n i e k i e d y ,  ż e  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  z n o s z ą  p e w n e  
ś r o d k i  c h e m i c z n e ,  a ż  n a s t ą p i  p o d r a ż n i e n i e ,  k t ó r e  p o t e m  
m o ż e  b y ć  w y w o ł a n e  t a k ż e  i n n y m i  p i e r w i a s t k a m i .  Z  d r u g i e j  
s t r o n y  w r a ż l i w o ś ć  m o ż e  t e ż  z n i k n ą ć  z  c z a s e m .
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N a d w r a ż l i w o ś ć  ( a n a f i l a k s y a )  s t o i  w  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  
2 n a u k ą  o  o d p o r n o ś c i .  R i c h e t  p o s t a w i ł  t e S ®  N i e m a  u o d ­
p o r n i e n i a  b e z  a n R l a k s y i .  M ó w c a  o m a w i a  t e o r y ę  E h r l i c h a  
0  n i w e c z n i k a c h  i t .  d .  J a d  m a  p o w i n o w a c t w o  b a r d z o  s i l n e  
d o  k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  d l a  t e g o  d z i a ł a  d a l e k o  s i l n i e j ,  
W s t r z y k n i ę t y  d o  t k a n k i  n e r w o w e j .  Z a w i e s i n a  m ó z g u  ś w i n e k  
f n o r s k i c h  z  j a d e m  t ę ż c o w y m  n i e  d z i a ł a  p r z y  w s t r z y k n i ę c i u ,  
P o n i e w a ż  j a d  j e s t  z w i ą z a n y .

R i c h e t  w y k o n a ł  p r ó b y  z  j a d e m ,  w y c i ą g n i ę t y m  z  t e -  
n a k u l i  a k t i n i ó w ,  k t ó r y  w s t r z y k i w a ł  p s o m  i  z a u w a ż y ł ,  ż e  
z w i e r z ę t a  g i n ę ł y  s z y b c i e j ,  j e ż e l i  o d p o w i e d n i o  d o b r a ł  c z a s  
h o w e j  d a w k i .  C h o r o b a  s u r o w i c z a  p o  p i e r w s z e m  w s l r z y k n i ę -  
C|u  m a  d ł u ż s z y  o k r e s  w y l ę g a n i a ,  p o  d r u g i e m  n a s t ę p u j e  z n a ­
c z n i e  s z y b c i e j .  W r e s z c i e  w s p o m i n a  m ó w c a  o  d o ś w i a d c z e ­
n i a c h  A r t u s a  i  S m i t h a .  ( D a l s z y  c i ą g  b a r d z o  c i e k a w e g o  
W y k ł a d u  o d ł o ż o n o  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a ) .

D y s k u s y a .  R a d c a  C h ł a p o w s k i  d z i ę k u j e  z a  b a r d z o  
P i l n i e  o p r a c o w a n y  w y k ł a d  i  w s p o m i n a  o  t r u j ą c y c h  w ł a s n o ­
ś c i a c h  k r w i  w ę g o r z a ,  o  » p r i m u l a  o b c o n i c a «  i t . f c p .  —  K o l .  
J a n k o w s k i  w s p o m i n a  ż e  w  N a u h e i m  p e w i e n  r a b i n  c u d o ­
t w ó r c a .  k t ó r y  n i e  c h c i a ł  j e ś ć  p o z i o m e k ,  p o k a z a ł  m u ,  ż e  

w i e l u  p o z i o m k a c h  b y ł y  ż y w e  r o b a k i ,  ( o  c z e m  r a b i n  
t v  t a l m u d z i e  z n a l a z ł  w z m i a n k ę ) .  —  K o l .  K a p u ś c i ń s k i  w i ­
d z i a ł  u  K a p o s i e g o  c h o r e g o ,  n i e  z n o s z ą c e g o  p o z i o m e k ,  c o  
U w a ż a n o  z a  o b j a w  n e r w o w y .  —  K o l .  Z a k r z e w s k i :  L u d w i g  
U w a ż a ł  z a  p i e r w i a s t e k  d z i a ł a j ą c y  p r z y  j a d a c h  o w o c o w y c h  
U t u s k a r y n ę .  —  K o l .  P o m o r s k i  z a p y t u j e ,  d l a c z e g o  d z i e c i  
P r z y  b ł o n i c y ,  j e ś l i  m a j ą  z a p a l e n i e  n e r e k ,  s ą  t a k  w r a ż l i w e  
H a  s u r o w i c ę .  —  K o l .  Ł a z a r e w i c z :  N a  z a p y t a n i e  k o l .  P o ­
m o r s k i e g o  m o ż n a b y  o d p o w i e d z i e ć ,  g d y b y  m o ż n a  w y t ł o m a -  
c z y ć  d z i a ł a n i e  s u r o w i c y  8  d n i  p o  w s t r z y k n i ę c i u .  - -  R a d c a  
C h ł a p o w s k i  r a d z i  w  t a k i c h  r a z a c h  s t o s o w a ć  w a p n o ,  k t ó r e  
d z i a ł a  p r z e c i w  w s z y s t k i m  w y s y p k o m ,  a l b o  m l e k o ,  z a w i e r a ­
j ą c e  w a p n o .  W s p o m i n a  o  k s i ą ż c e  D r  D z i a r k o w s k i e g o '  w y ­
d a n e j  p r z e d  i o o  l a t y :  » 0  p o z i o m c e  j a d a l n e j «  w  k t ó r e j  
a u t o r  o p i s u j e  r ó ż n e  z ł e  s k u t k i  p o z i o m e k .  —  K o l .  K a r w o w ­
s k i :  P o d  w p ł y w e m  p o ż y w i e n i a  w i d z i m y  n a d w r a ż l i w o ś ć  n a  
Ś w i a t ł o  p r z y  r u m i e n i u  I o m b a r d z k i m  ( j r e l l a g r a ) ,  p o w s t a j ą c y m  
J a k  w i a d o m o  u  l u d z i  u ż y w a j ą c y c h  z e p s u t e j  k u k u r y d z y .  —  
K o l  Z a k r z e w s k i  w s p o m i n a  o  s y n k u  s w y m ,  k t ó r y  m a  n a d ­
w r a ż l i w o ś ć  n a  o w o c e ,  a  c o ,  c o  d o  s w o j e j  o s o b y ,  t a k ż e  p o ­
t w i e r d z a  k o l .  K a p u ś c i ń s k i .

3 )  J a k o  d e l e g a t a  n a  j u b i l e u s z  P r o f .  N .  C y b u l s k i e g o  
W y b r a n o  k o l .  Ł a z a r e w i c z a ,  w z g l .  C h ł ą p j o w s k i e g o  ( p o j e c h a ł  
k o l ,  S z u l c z e w s k i ) .

4 )  K o l .  G a n t k o w s k i  p r z e d s t a w i a  p r o j e k t  s t a ł e g o  
k o m i t e t u  z j a z d o w e g o  n a  z a b ó r  p r u s k i .  K o m i t e t  t e n  m a  s i ę  
Z a j m o w a ć  o r g a n i z a c y ą  w y c i e c z e k  l e k a r z y  w i e l k o p o l s k i c h  n a  
z j a z d y  l e k a r s k i e  p o l s k i e .  D o  k o m i t e t u  t e g o  w y b r a n o  k o l .  
F r a n c i s z k a  Z a k r z e w s k i e g o  j a k o  p r e z e s a ,  G a n t k o w s k i e g o  j a k o  
s e k r e t a r k a ,  K a r w o w s k i e g o  j a k o  s k a r b n i k a  o r a z  k o l .  M i e c z ­
k o w s k i e g o ,  D e m b i ń s k i e g o ,  W r ó b l e w s k i e g o  z  H u k u ,  R o s t h a
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z e  Ś l ą s k a ,  W i l c z e w s k i e g o  z  I n o w r o c ł a w i a  o r a z  K a r a s i e w i c z a  
z  T u c h o l i .

5 )  K o l .  G a n t k o w s k i  z a l e c a  z a p i s y w a ć  w y r o b y  p o -  
z n a ń s k o - ś l ą s k i c g o  z w i ą z k u  a p t e k a r z y ,  k t ó r e  d z i ę k i  z a c h o d o m  
a p t e k a r z a  p .  J a s i ń s k i a a p  m a j ą  t a k ż e  e t y k i e t y  p o l s k i e .

6 )  K o l .  K a r w o w s k i  p r z e d s t a w i a  p r z y r z ą d  d o  p o d ­
t r z y m y w a n i a  w z w o d u ,  k t ó r y  d l a  p e w n e g o  z u p e ł n i e  p ł c i o w o  
n i e z d o l n e g o  c h o r e g o  s p r o w a d z i ł  z  f i r m y  » K a s s l e r  T r i u m p h -  
w e r k « .  P r z y r z ą d  u m o ż l i w i a  c h o r e m u  ( n i e d a w n o  ż o n a t e m u )  
s p ó l k o w a n i e .  A d a m  K a r w o w s k i .

XI. Z jaz d  le k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  polsk ich  w  K ra k o w ie .

P r a c e  n a d  o r g a n i z a c y ą  X I .  Z j a z d u  z n a j d u j ą  s i ę  w  p e ł n y m  
t o k u .  P r z e d  p a r u  d n i a m i  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t ó w  p r z y -  
r o d n i c z o - n a u k o w y c h  S e k c y i  X I .  Z j a z d u ,  a  m i a n o w i c i e  s e k c y i  f i l o ­
z o f i c z n e j ,  n a u k  ś c i s ł y c h ;  m i n e r a l o g i i ,  g e o l o g i i  i g e o g r a f i i ,  s e k c y i  
z o o l o g i c z n o - a n a t o m i c z n e j ,  b o t a n i c z n e j ,  r o l n i c z e j ,  f a r m a c e u t y c z n e j .  
K o m i t e t y  z d a ł y  s p r a w ę  z d o t y c h c z a s o w y c h  p r a c  i s t a r a ń  o k o ł o  
o r g a n i z a c y i  o d c z y t ó a  w  t y c h ż e  s e k c y a c h .  J a k  d o t y c h c z a s  m o ż n a  
n a  p e w n o  w n o s i ć ,  ż e  n a u k o w o - p r z y r o d n i c z a  c z ę ś ć  X I .  Z j a z d u  d a  
p ó w a ż n e  w y n i k i .  M i ę d z y  i n n e m i  p o s t a n o w i ł y  s e k c y e  z a j ą ć  s i ę  
n a  Z j e ź d z i e  s p r a w ą  n a u c z a n i a  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  w  n a s z y c h  
s z k o ł a c h  w y ż s z y c h .  U c h w a l i ł y  t a y  a b y  p r z y n a j m n i e j  j e d n o  p o s i e ­
d z e n i e ,  k f ó r e b y  m o g ł o  z g r o m a d z i ć  w i ę k s z ą  i l o ś ć  s e k c y i ,  p o ś w i ę ­
c o n e  z o s t a ł o  te j  d o n i o s ł e j  s p r a w i e  d y d a k t y c z n e j .  D y s k u t o w a n o  
t e ż  n a d  s p r a w ą  o d c z y t ó w  n a  o g ó l n e m  p o s i e d z e n i u  i n a u g u r a c y j -  
n e m  i p r z y  z a m k n i ę c i u  Z j a z d u .

N a  p o s i e d z e n i u  K o m i t e t ó w  s e k c y j n y c h  l e k a r s k i c h  z d a n o  
s p r a w ę  z p r z e b i e g u  d o t y c h c z a s o w y c h  p r a c  i z a j m o w a n o  s i ę  w y =  
b o r e m  p r e l e g e n t a  d o  w y g ł o s z e n i a  o d c z y t u  n a  k o ń c o w e m  o g ó l ­
n e m  p o s i e d z e n i u  Z j a z d u .  L i c z n e  t e m a t y ;  z g ł o s z o n e  p r z e z  w y b i ­
t n y c h  u c z o n y c h  p o l s k i c h  z z a k r e s u  n a u k  l e k a r s k i c h ,  d o t y k a j ą  
n a j w a ż n i e j s z y * h  z a g a d n i e ń  z d z i e d z i n y  m e d y c y n y ,  a  o m ó w i e n i e  
i c h  f a c h o w e  n a  Z j e ź d z i e  p r z y n i e ś ć  m u s i  n i e t y l k o  c z y s t o  n a u k o w y ,  
a l e  t a k ż e  i p r a k t y c z n y  r e z u l t a t .  D y s k u s y e  i o d c z y t y ,  j a k i e  n a  
Z j e ź d z i e  o d b y ć  s i ę  m a j ą ,  s ą  j u ż  p r z e w a ż n i e  u s t a l o n e  i z a p o w i a ­
d a j ą  s i ę  b a r d z o  p o w a ż n i e .

K o m i t e t  g o s p o d a r c a ?  X I .  Z j a z d u  p o d a j e  n a d t o  d o  w i a d o ­
m o ś c i ,  iż  p o d c z a s  o b e c n e g o  Z j a z d u  n i e  b ę d z i e  w y s t a w y  
l e k a r s k i e j .

Wiadomości bieżące.

K ra k ó w . T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d n .
8 . II.  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  P r o f .  K a d e r  i p r y m .  D r  B o r z ę c k i  
p r z e d s t a w i a l i  p r z y p a d k i  c h o r o b o w e ,  p o c z e m  D r  B l a s s b e r g  m i a ł  
w y k ł a d :  ł P r z e t w ó r  » 6 0 6 «  w  ś w i e t l e  c h e m o t e r a p i i  E h r l i c h a * .
W  d y s k u s y a c h  p r z e m a w i a l i :  p r y m  D r  B o r z ę c k i ,  D r  H .  H i r s c h ,  
D r  E j ^ e n b e r g ,  P r o f .  K r z y s z t a ł o w i c %  P r o f .  R e i s s ,  D r  R y d e l ,  D r  
S t e u e r m a r k  i P r o f .  W i c h e r k i e w i c z .

—  M i a s t o  O ś w i ę c i m  m i a n o w a ł o  s w y m  o b y w a t e l e m  h o n o ­
r o w y m  D r a  A n t o n i e g o  S l ó s a r c z y k a ,  k t ó r y  | s w ą  w i e l o l e t n i ą  d z ia -

PRZEGLĄD LEKARSKI

(D igo to x . sol. Cloetta).  

C h o r o b y  s e r c a :  ro zs tr z eń s e r c a ,  zapalenie  

mięśnia s e r c o w e g o ,  niedomy kal no ść  i zabu­

rzenia w  wy równaniu.

Użycie : p e r  o s ,  p o d s k ó r n i e ,  ś r ó d ż y l n i e  i ś r ó d m i ę -  

ś n i o g ? ) .  B e z  d z i a ł a n i a  z b i o r o w e g o .  B e z  s t a n u  u t a j e n i a .
Zapisuj-i sie: l flakon oryg. digalenu =  15 cm l ■

łatw o rozpuszczalna sól podwójna tlieobro- 
m iny (Sód theobromiiiy-natrinm formicicnm). 
W s k az an i a:  hydrops, ascites, nephritis. P r z y  

p u c h l i n i e  n a  t l e  s e r c o w e m  d z i a ł a  

z n a k o m i c i e  k o m b i n a c y a  z  Digaleneni.

Z a p i s u j e  s i ę :  1 r u r k a  k o ł a c z y k ó w  t h e p h o r i -  
n o w y c h  p o  0 - 5  g r .  o p a k .  o r y g ;  , , R O C H E “ .

F.HOFFMN-UROCHEiC1

P r ó b k i  i  p iś m ie n n ic tw o  do ro z p o rz ą d z e n ia .
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ł a l n o ś c i ą  l e k a r s k ą  i  p r a c ą  n a  s t a n o w i s k u  r a d c y  m i e j s k i e g o  p o ­
ł o ż y ł  w i e l k i e  z a s ł u g i .

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  29. I .  d o  4 . I I .  1911 
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  14 f  3 ( w  t e m  o b c y c h  6  f  2 ), 
k r z t u ś c a  2 2 ,  o s p y  w i e t r z n e j  1 ,  p ł o n i c y  6 ,  o d r y  16 f  1  ( 1  f  1 ) ,  
d u r u  b r z u s z n e g o  2,- c z e r w o n k i  1  f  1 ,  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  f  1 ,  
r ó ż y  2  j-  2  ( 1  f  1 ) .

D r  J a n i s z e w s k i .
W a r s z a w a .  W  » S t o w a r z y s z e n i u  l e k a r z y  w a r s z a w s k i c h *  w y ­

b r a n y  z o s t a ł  p r e z e s e m  D r  N u s b a u m ,  w i c e p r e z e s e m  D r  C h e ł c h o w -  
s k i ,  s k a r b n i k i e m  D r  P r z y b o r o w s k i ,  g o s p o d a r z e m  D r  R e u t t ,  s e ­
k r e t a r z e m  D r  W i n i a r s k i .

—  S e k c y a  g i n e k o l o g i c z n a  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  w a r ­
s z a w s k i e g o  w y b r a ł a  27. 1. 1911 s w y m  p r e z e s e m  D r  N e u g e b a u e r a ,  
w i c e p r e z e s a m i  D r  S t a n k i e w i c z a  i Z w e i g b a u m a ,  s e k r e t a r z e m  D r  
S z y b o w s k i e g o .

Z różnych stron. W  p r e l i m i n a r z u  b u d ż e t u  a u s t r y a c k i e g o  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n a  r .  1911 p r z e w i d y w a n e  s ą  
w y d a t k i  n a  p ł a c e  p e r s o n a l u  s a n i t a r n e g o  w  k w o c i e  1,906.807 k . ,  
n a  d o t a c y ę  N a j w y ż s z e j  i K r a j o w y c h  R a d  Z d r o w i a  i » r ó ż n e  w y ­
d a t k i  s a n i t a r n e *  898.320 k .  ( w  p o r ó w n a n i u  z  r .  1910 w i ę c e j  
o  96.300 k . ,  k t ó r e  p r z e z n a c z o n o  n a  k s z t a ł c e n i e  l e k a r z y  
u r z ę d o w y c h  p r z e z  p r z y d z i e l a n i e  i c h  d o  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  
l u b  d o  d y r e k c y i  w i ę k s z y c h  s z p i t a l i ) .  N a  7 p a ń s t w o w y c h  z a k ł a ­
d ó w  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  p r z e z n a c z o n o  334.484 ( z a ­
k ł a d  w  K r a k o w i e  z n a j d u j e  s i ę  z  k w o t ą  52.362 k o r .  n a  d r u g i e m  
m i e j s c u  z a r a z  p o  w i e d e ń s k i m ) .  W  w y d a t k a c h  n a d z w y c z a j n y c h  
p r z e z n a c z o n o  150.000 k o r .  n a  k o s z t a  o b e s ł a n i a  m i ę d z y n a r o d o w e j  
w y s t a w y  h i g i e n i c z n e j  w  D r e ź n i e .

—  P r e z e s e m  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  p o l s k i e g o  w  K i j o ­
w i e  z o s t a ł  o b r a n y  D r  S .  T r z e b i ń s k i .

—  P r z e d  p a r u  d n i a m i  u k a z a ł  s i ę  z  d r u k u  p i e r w s z y  z e s z y t  
c z a s o p i s m a ,  k t ó r e  j e s t  w  s w o i m  r o d z a j u  n o w o ś c i ą ,  g d y ż  p r z e ­
z n a c z o n e  j e s t  w y ł ą c z n i e  d l a  s p r a w  s z p i t a l n i c t w a .  P i s m o  t o  p .  t .  
» Z e i t s c h r i f t  f u r  K r a n k e n -  u .  H u m a n i t a t s a n s t a l t e n «  w y c h o d z i  
w  O p a w i e  n a  Ś l ą s k u  a u s t r .  p o d  r e d a k c y ą  G u s t a w a  K i i r m e r a ,  
r z ą d c y  k r a j o w e g o  z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h ,  w y b i t n e g o  z n a w c y  
s z p i t a l n i c t w a ,  a  p r z y  w s p ó ł p r a c o w n i c t w i e  l i c z n y c h  l e k a r z y  i u r z ę ­
d n i k ó w  s z p i t a l n y c h ,  t e c h n i k ó w  i p r a w n i k ó w .  W  p i e r w s z y m  z e ­
s z y c i e  o p r ó c z  s ł o w a  w s t ę p n e g o  z n a j d u j ą  s i ę  a r t y k u ł y :  o  h i s t o r y ­
c z n y m  r o z w o j u  s z p i t a l i  i z a k ł a d ó w  h u m a n i t a r n y c h ,  o  b u d o w i e  
s z p i t a l i  p o d  w z g l ę d e m  t e c h n i c z n o - h i g i e n i c z n y m  i a d m i n i s t r a c y j ­
n y m ,  o  u r z ą d z a n i u  ł a z i e n e k  w  s z p i t a l a c h ,  o  z a b e z p i e c z e n i u  o d  
p o ż a r ó w ,  w r e s z c i e  b a r d z o  o b f i t a  k r o n i k a ,  o b e j m u j ą c a  w i a d o m o ś c i  
o  b u d o w i e  s z p i t a l i  i z a k ł a d ó w  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  a u s t r y a c k i c h ,  
o  n o w y c h  u s t a w a c h  i r o z p o r z ą d z e n i a c h  i t .  p .

M ia n o w a n i :  D r  M i c h a e l i s ,  w s p ó ł p r a c o w n i k  I n s t y t u t u  b a ­
d a n i a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w  B e r l i n i e ,  p r o f e s o r e m .

Z m a r l i :  D r  J ó z e f  S p i e l r e i n ,  l e k a r z  s z p i t a l a  s t a r o z a k o n n y c h  
n a  C z y s t e m ,  w  44 r .  ż .  w  W a r s z a w i e .

R ed a k cya  o trzym ała :  K .  M a j e w s k i :  1)  P o p r a w a  w z r o k u  
w s k u t e k  u r a z u .  » N o w i n y  l e k . «  1910. 2)  C i ą ż a ,  a  o k o .  K r a k ó w
1910. 3) P u n c t u m  l a c r y m a l e  q u a d r u p l e x .  » P o s t ę p  o k u l i s t . *  1910. 
— • B i e r n a c k i :  K o c h s a l z  u n d  K a l i u m s a i z .  » Z e i t s c h r .  f .  e x p .  P a t b . «
1911.

Ja liresk u rse  fiir iirztliche Fortbihłung'. (J .  F .  L e h m a n n -
M o n a c h i u m ) .  1911. Z e s z y t  I. ( C e n a  2‘25 M . ) .

T e g o r o c z n y  p i e r w s z y  z e s z y t  p o m y s ł o w e g o ,  t e g o  w y d a w n i ­
c t w a  j e s t ,  s t o s o w n i e  d o  p r o g r a m u ,  p o ś w i ę c o n y  b i o l o g i i  i p a t o ­
l o g i i .  Z a w i e r a  o n  p r a c ę  P r o f .  M u l l e r a  o  o g ó l n e j  f i z y o l o g i i  s e r c a  
i a r t y k u ł y  P r o f .  L u b a r s c h a :  o  p a t o l o g i i  s e r c a ,  o  t k a n c e  c b r o m o -  
c h ł o n n e j  i o  p a t o l o g i i  c u k r z y c y ,  w r e s z c i e . k r ó t k i e  u w a g i  t e g o ż  
s a m e g o  a u t o r a  o  z n a c z e n i u  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a  w  a n a t o m i i  
p a t o l o g i c z n e j .  S z c z e g ó l n i e j  r o z p r a w k i  P r o f .  L u b a r s c h a  w  t y m  z e ­
s z y c i e  z a w a r t e ,  m o g ą  o b u d z i ć  z a j ę c i e ,  p o n i e w a ż  d o t y c z ą  s p r a w ,  
b ę d ą c y c h  w ł a ś n i e  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie ch a n o w sk i.

uznana za 
n a jlepsza  I naturalną.

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  ‘ 205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
bei  K a r l s b a d  lu b  też  G e n e r a l n a  r e p r e z e n l a c y a  d l a  G a l i c y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  3 1 .
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Zakład d la  epileptyków
w kąpielach BALF pod Ódenburgiem, dwie godziny od Wiednia,
ze zw o lu n y  resk ry ptem  król w ęg . m im ste riu m  dla  sp ra w  w e w n . L  56.445/1908 z dn ia  

17 Y l .  1908, n a  250 łóżek  d la  m ę żczy zn  i k ob ie t.
U trzy m a n ie  p rzy  p r z y ję c iu  na k lasę  1 K. 1 6 0 0 '— l4n

„  II „  i o o o - -
P ro spektam i i innemi w yjaśnieniam i s łu ży  chętnie właśoiciel  D r  S T E F A  N  

W  O S I Ń S K I  w  kąpielach  B a l f  P o cz ta ,  s ta c y a  kolejowa, telefon.

Według zdania Profesorów

BOUCHARDAT GUBLER TROUSSEAU CHARCOT
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JEST V A L E R I A N A T E  d e  P I E R L O T
ś r o d k i e m  z n o s z ą c y m  k u r c z e  i n i e p r z e ś c i g n i o n y m  ś r o d k i e m  u s p o k a j a j ą c y m  n e r w y ,  26 0

w s k a z a n y m  p r z y  nerwicach, nerwobólach, neurastenii
n e r w o w y c h  d r g a n i a c h ,  s k u r c z a c h  s e r c o w y c h ,  n a p a d a c h  p a d a c z k o w y c h  i h i s t e r y c z n y c h ,  b e z s e n n o ś c i ,  z w i d y w a n i a c h ,  u c z u c i a c h  lę k u .  
J e d y n y  naturalny p r o d u k t  z k o r z e n i a  v a l e i y a n y .  s k u t e c z n y  i n i e s z k o d l i w y ,  me. p o w s t a ł y  z  s y n t e z y .  — 1—2 łyżeczek kawo­
wych r a n o  i w i e c z o r e m  w  m a ł e j  i lo śc i  o c u k r z o n e j  w o d y .  — J e ż e l i  c h o r y  t a k ż e  t e g o  z u p e ł n ie  n i e w i n n e g o  ś r o d k a  n ie  z n o s i  

z a p i s u j e  s ię  Capsules de valćrianate Pierlot, k t ó r e  s ą  z u p e ł n i e  b e z  w o n i  i s m a k u .

P r z e z  w s z y s t k i e  z n a c z n i e j s z e  a p t e k i  m o ż n a  s p r o w a d z i ć .  — P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  t y l k o  w p r o s t  p r z e z  g e n e r a l n e g o  z a s t ę p c ę :

R E N E  BLANPIN Wiedeń, W iedner  Gurtel, 26.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TO W A R ZYSTW A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I TO W A R ZYSTW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
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C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z kliniki dermatologicznej Uniw. Jagieil.

O znaczeniu leczniczem arsenobenzolu  (606)
s k r e ś li l i

Prof. Dr W ła d .  R e iss  i Dr F r .  K rz y szta ło w icz
D y r e k to r  k lin ik i. P ro f . n ad zw . d e rm a to lo g ii.

L e c z e n i e  p r z e t w o r e m  E h r l i c h a  z a s t o s o w a n o  w  t u t e j s z e j  
k l i n i c e  d e r m a t o l o g i c z n e j p a ż  d o  t e g o  c z a s u  o g ó ł e m  u  7 4  
c h o r y c h ,  k t ó r y c h  s t a r a n o  s i ę  o  i l e  m o ż n o ś c i  z a t r z y m y w a ć  
w  k l i n i c e  a ż  d o  u s t ą p i e n i a  w s z y s t k i c h  o b j a w ó w .  N i e  w e  
w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  j e d n a k  b y ł o  t o  m o ż l i w e ,  d l a t e g o  
d ą ż y l i ś m y  p r z y n a j m i h e i  d o  t e g o ,  a b y ^  c h o r z y  o p u s z c z a l i  
k l i n i k ę  w t e d y ,  g d y  w i d o c z n e  o b j a w y  k l i n i c z n e  z n i k a ł y .  
P r ó c z  t e g o  j e d n a k  s t a r a l i ś m y  s i ę  c z u w a ć  n a d  d a l s z y m  p r z e ­
b i e g i e m  l e c z e n i a ,  e w e n t u a l n i e  n a d  p o j a w i a n i e m  s i ę  n a w r o ­
t ó w  p r z e z  c z ę s t e  p r z y z y w a n i e  c h o r y c h  d o  k l i n i k i  c e l e m  
k o n t r o l i .  W s z y s t k i c h  c h o r y c h  b a d a n o  w e  w s z y s t k i c h  s z c z e ­
g ó ł a c h  b a r d z o  d o k ł a d n ł f * 1 i w  c a ł y m  p r z e b i e g u  l e c z e n i a  z a p i ­
s y w a n o  d o k ł a d n i e  w s z y s t k i e  s p o s t r z e ż e n i a .

R o z c z y n  p r z e t w o r u  r o b i l i ś m y  z a w s z e  w  p r a w i e  
j e d n a k o w y  s p o s ó b  z  m a ł e m i  t y l k o  o d m i a n a m i .  P r z e d e -  
w s z y s t k i e m  w s y p a n y  d o  m o ź d z i e r z y k a  p r o s z e k  z w i l ż a l i ś m y  
w y s k o k i e m  e t y l o w y m  w  i l o ś c i  t i  c m 3, n a s t ę p n i e  d o d a w a ­
l i ś m y  1 0  d o  2 0  k r o p l i  1j 1Q r o z c z .  n o r m a l n e g o  ł u g u  s o d o -  
w e g o  i  3 — 4  c m 3 f i z y o l o g i c z m e g o  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j ,  
w y j a ł o w i o n e g o  b e z p o ś r e d n i o  p r z e d  u ż y c i e m  i j e s z c z e  c i e ­
p ł e g o .  P r z y  r o z c i e r a n i u  p r z e z  p a r ę  m i n u t  p o w s t a w a ł  r o z ­
c z y n  c z y s t y  w  i l o ś c i  4 — 5 c m 3 w  c a ł o ś c i  i  t a k ą  i l o ś ć  p ł y n u  
w s t r z y k i w a l i ś m y  z a z w y c z a j  s t r z y k a w k ą  » R e c o r d « .

D l a  w s t r z y k i w a l i  ś r ó d ż y l n y c h  r o z c z y n  r o b i l i ś m y  w  p o ­
d o b n y  s p o s ó b  z  t ą  m a ł ą  r ó ż n i c ą ,  ż e  d o d a w a l i ś m y  n i e c o  
w i ę c e j  ł u g u  i j u ż  w  m o z ' d z i e r z u  w i ę c e j  r o z c z y n u  s o l i  k u - ,  
c h e n n e j  i c a ł ą  t ę  i l o ś ć  w l e w a l i ś m y  d o  w y j a ł o w i o n e j  f l a s z k i  
z  r o z c z y n e m  s o l i  k u c h e n n e j ,  p r z y g o t o w a n e j  d o  w s t r z y k i w a n i a  
d o  ż y ł .

T a k i e g o  s p o s o b u  r o z p u s z c z a n i a  u ż y w a l i ś m y  w  z a s a ­
d z i e ,  k i l k a  t y l k o  w s t r z y k i w a l i  z r o b i l i ś m y  z  r o z c z y n u  p r z e ­
t w o r u  w  s o l i  k u c h e n n e j  p o  z w i l ż e n i u  w y s k o k i e m  b e z  d o ­
d a n i a  ł u g u  s o d o w e g o .  P r z y s z e d ł s z y  j e d n a k  d o  p r z e k o n a n i a  

ż e  r o z c z y n y  c h o ć b y  l e k k o  z a s a d o w e  d z i a ł a j ą  s i l n i e j ,  d o d a ­
w a l i ś m y  z a w s z e  ł u g u .  P o d o b n i e  z  p o c z ą t k u  s t a r a l i ś m y  s i ę  
o t r z y m y w a ć  p r z e z  d o d a w a n i e  n a p r z e m i a n  k w a s u  o c t o w e g o  
i  ł u g u  s o d o w e g o ,  b a d a j ą c  r o z c z y n e m  f e n o l f t a l e i n y ,  r o z c z y n  
o b o j ę t n y ,  —  p r z e k o n a w s z y  s i ę  j e d n a k ' /  ż e  n i e m a  r ó ż n i c y

a n i  w  r o z p u s z c z a l n o ś c i  p r z e t w o r u ,  a n i  w  b o l e s n o ś c i  s a m e g o  
w s t r z y k i w a n i a ,  r o z p u s z c z a l i ś m y  p r z e t w ó r  w  ł u g u  s o d o w y m  
i  r c f z c z y n i e  s o l i  k u c h e n n e j .

J e d n o l i c i e  r ó w n i e ż  p o s t ę p o w a l i ś m y  w  t e c h n i c e  w s t r z y ­
k i w a n i a .  P r ó c z  w s t r z y k i w a l i  f a ó d ż y l n y c h  w s t r z y k i w a ­
l i ś m y  z a w s z e  w  m i ę ś n i e  p o ś l a d k o w e ,  p o d o b n i e  j a k  
p r z e t w o r y  r t ę c i o w e  i  w  i l o ś c i ,  j a k  t o  w s p o m n i e l i ś m y ,  p r a ­
w i e  b e z  w y j ą t k u  4 — 5 c m 3  p ł y n u .  ( W y j ą t k o w y  p r z y p a d e k  
w s t r z y k n i ę c i a  z n a c z n i e  w i ę k s z e j  i l o ś c i  o p i s z e m y  p o n i ż e j ) .  
B e z p o ś r e d n i o  p o  w s t r z y k i w a n i u  d o k o n y w a n o  z a w s z e  m i ę -  
s i e n i a  p o ś l a d k a  d ł o n i ą ,  w y k o n y w a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  r u c h y  
b i e r n e  w  s t a w i e  b i o d r o w y m ,  p o c z e m  z a k ł a d a n o  o k ł a d  
z  o c t a n u  g l i n o w e g o ,  s t o s o w a n y  i  p ó ź n i e j  w  c i ą g u  k i l k u  d n i .  
W  k i l k a  d n i  p o  w s t r z y k i w a n i u  z a l e c a n o  z a z w y c z a j  c i e p ł ą  
k ą p i e l ,  k t ó r a  ł a g o d z i ł a  b o l e  u t r z y m u j ą c e  s i ę  c z a s a m i  w  p o ­
ś l a d k u  i c z a s  d ł u ż s z y .

W s t r z y k i w a n i a  ś r ó d ż y l n e  r o b i o n o  w  j e d n ą  z  ż y ł  
p r z e g u b u  ł o k c i o w e g o  w e d l e  z n a n y c h  p r a w i d e ł  z a p o m o c ą  
firfszkitz d w i e m a  r u r k a m i  w  k o r k u ,  z  k t ó r y c h  j e d n a  p o ł ą ­
c z o n a  j e s t  r u r k ą  g u m o w ą  z  i g ł ą ,  p r z e z n a c z o n ą  d o  w k ł u c i a  
w  ż y ł ę .  N i e p o d o b n a  o p i s y w a ć  w s z y s t k i c h  d r o b n y c h  t r u d n o ­
ś c i  i  n i e d o g o d n o ś c i  s a m e j  t e c h n i k i  t e g o  r o d z a j u  w s t r z y k i ­
w a l i ,  —  t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  c z y n i ą  j e  n i e m ó ^ l i w e m i  w  p r a ­
k t y c e  c o d z i e n n e j ; t o  t e ż  t y l k o  w  d o b r z e  u r z ą d z o n y c h  k l i ­
n i k a c h  i s z p i t a l a c h  s p o s ó b  t e n  n a d a j e  s i ę  d o  u ż y c i a .  J u ż  
i e n k o ś ć  ż y ł  u  d a n e g o  o s o b n i k a ,  i g ł a  n i e z b y t  o s t r a ,  p r z e ­
s z k a d z a j ą  w e j ś c i u  i g ł y  d o  ż y ł y ,  a l b o  d o p r o w a d z a j ą  d o  j e j  
p r z e b i c i a  n a  w y l o t  i d o  p r z y k r y c h  n a s t ę p s t w  p o w s t a j ą c e g o  
n a c i e k u ,  k t ó r y  w y t w a r z a  s i ę  r ó w n i e ż  ł a t w o ,  g d y  c h o ć  p a r ę  
k r o p e l  p ł y n u  d o s t a j e  s i ę  d o  t k a n k i  o t a c z a j ą c e j .  T o  t e ż  n i e 1- 
j e d n o k r o t n i e  t r z e b a  ż y ł ę  o d s ł o n i ć ,  a b y  d o s t a ć  s i ę  d o  n i e j  
a  t e c h n i k a  z a b i e g u  w y m a g a  s t a n o w c z o  w i ę c e j  a s y s t y ,  n i ż  
z w y c z a j n e  w s t r z y k i w a n i e .  P r z y s z ł o ś ć  p o k a ż e ,  o  i l e  w s t r z y ­
k i w a n i a  ś r - ó d ż y l n e  m a j ą  z n a c z e n i e  w  s i l e  i  j a k o ś c i  d z i a ł a ­
n i a  t e g o  p r z e t w o r u ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  j u ż  d z i ś  w i e m y ,  i ż  p o  
n i c h  n a s t ę p o w a ć  m u s z ą  w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e  ( 2 — 3  d n i )  
w s t r z y k i w a n i a  m i ą ż s z o w e ;  —  z  b i e g i e m  c z a s u  z a t e m  d o ­
p i e r o  b ę d z i e  m o ż n a  o c e n i ć ,  o  i l e  w s t r z y k i w a n i a  ś r ó d ż y l n e  
o k a ż ą  s i ę  n i e z b ę d n e .

D a w k i  s t o s o w a n e g o  p r z e z  n a s  a r s e n o b e n z o l u  w a h a ł y  
w  d o ś ć  o b s z e r n y c h  g r a n i c a c h  u  p o s z c z e g ó l n y c h  c h o r y c h ,  
b o  m i ę d z y  0 , 3 — 1 , 3 0  g r .  N a j w y ż s z a  d a w k a ,  n a r a z  w s t r z y ­
k n i ę t a  m i ą ż s z o w o ,  w y n o s i ł a  0 , 8 ,  n a j m n i e j s z a  0 , 3 0  g r . ,  p o n i e ­
w a ż  j e d n a k  r o b i o n o  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  d w a ,  a  n a ­
w e t  t r z y  w s t r z y k n i ę c i a  m i ą ż s z o w e ,  i l o s ' ć  p r z e t w o r u  d o c h o ­
d z i ł a  d o  1 , 3 0  g r .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  n a c i e k u  p i e r w o -
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t n e g o  w s t r z y k n i ę t o  w y j ą t k o w o  1 , 4 0  g r . ,  w  d w ó c h  d a w k a c h  
p o  0 , 7  g r .  w  p r z e c i ą g u  8  t y g o d n i .  W s t r z y k i w a n i a  ś r ó d ż y l n e  
w y n o s i ł y  0 , 4 — 0 . 6  g r .  p r z e t w o r u ,  p o  n i c h  z a ś  n a s t ę p o w a ł y  
z a z w y c z a j  w  2  — 3  d n i  w s t r z y k i w a n i a  m i ą ż s z o w e  w  d a w k a c h  
0 , 5  g r . -  0 , 6  g r . ,  r a z e m  z a t e m  o t r z y m y w a l i  c h o r z y  0 , 9 — 1 , 0  
—  1,  1 g r .  a r s e n o b e n z o l u .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  z r o b i o n o  
d w a  w s t r z y k i w a n i a  ś r ó d ż y l n e  z  p r z e r w ą  4 8  g o d z i n  w  d a  
w k a c h  p o  0 , 4  g r .

W  p r z e w a ż n e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  ( 5 0 )  r o b i l i ś i w  j e ­
d n o  w s t r z y k i w a n i e  ( 0 , 4 — 0 , 8  ' g r . )  w  m i ę ś n i e  p o ś l a d k o w e ,  
w  1 1  p r z y p a d k a c h  d w a  m i ą ż s z o w e ,  w  j e d n y m  p o  d w ó c h  
w s t r z y k i w a n i a c h  w  m i ę ś n i e  ( 0 , 5  - j -  0 , 5  g r . )  t r z e c i e  ( 0 , 3  g r . )  
d o  ż y ł y  ł o k c i o w e j .  . . W r e s z c i e  w  9  p r z y p a d k a c h  w s t r z y k i w a ­
l i ś m y  n a j p i e r w  d o  ż y ł y ,  a  w  2 — 3  d n i  p ó ź n i e j  m i ą ż s z o w o  
w  p o ś l a d e k ,  a  w  j e d n y p t ,  j u ż  w s p o m n i a n y m ,  d w a  r a z y  
d o  ż y ł y .

Z a z n a c z y l i ś m y  j u ż  p o w y ż e j ,  ż e  p o  w s t r z y k i w a n i a c h  
ś r ó d ż y l n y c h  n a s t ę p o w a ł y  w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e  w s t r z y ­
k i w a n i a  m i ą ż s z o w e ,  —  m i ę d z y  m i a t ż s z o w e m i  z a ś ,  g d y  j e  
w y k o n y w a n o  d w a  l u b  t r z y  r a z y ,  p r z e r w y  b y ł y  z n a c z n i e  
d ł u ż s z e .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  p i e r w s z e  d a w k i  
b y ł y  m a ł e  ( 0 , 3 — 0 , 4 )  p o w t a r z a n o  w s t r z y k i w a n i a  p o  9  — 1 0  
d n i a c h ,  t r z e c i  r a z  w s t r z y k i w a n o  w  3 — 4  t y g o d n i  p o  d r u -  
g i e m  w s t r z y k i w a n i u .  P o  p i e r w s z y c h  w i ę k s z y c h  d a w k a c h  r o ­
b i o n o  w s t r z y k i w a n i a  d r u g i e  z a z w y c z a j  p o  3  —  51 t y g o d n i a c h .  
W  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  j u ż  w s p o m n i a n y m ,  c z a s  m i ę d z y  
w s t r z y i k i w a n i a m i ^ w j y n o s i ł  8  t y g o d n i ,  g d y ż  d r u g i e  w y k o n a n o  
w t e d y ,  g d y  c h o r y  p o w r ó c i ł  z  r o z p a d l i n ą  w  z a b l i ź n i o n y m  
p e n  p i e r w s z e m  w s t r z y k i w a n i u  n a c i e k u  p i e r w o t n y m ,  z  k t ó r e j  
w y c i ś n i ę t a  s u r o w i c a  z a w i e r a ł a  w y r a ź n e  k r ę t k i  b l a d e .  U  c h o . - .  
r e g o  ( l u e s  m a l i g n a )  z a ś ,  k t ó r y . o t r z y m a ł  d w a  w s t r z y k i w a n i a  
m i ą ż s z o w e ,  ( 0 , 5  - j -  0 , 5 0 )  z  p r z p r w ą  t r z e c h  t y g o d n i ,  w s t r z y ­
k n i ę t o  d o  ż y ł y  m a ł ą  d a w k ę  ( 0 , 3 )  j u ż  p o  d w ó c h  t y g o d n i a c h -

M a t e r y a ł  n a s z  s t a n o w i l i  g ł ó w n i e  c h o r z y ,  z n a j d u j ą c y * ,  
s i ę  w  o k r e s i e  d r u g o r z ę d n y m  k i t y  ( m i ę d z y  n i m i  w i ę k s z o ś ć  
d o t ą d  n i e l c c z o n y c h ) ^ ,  w  m a ł e j  c z ę ś c i  p r z y p a d k i  k i t y .  p ó ź n e j  
z  m m e j  l u b  w i ę c e j  z ł o ś l i w y m  p r z e b i e g i e m ,  p r p c z  t e g o  k i l k a  
p r z y p a d k ó w  p i e r w o t n y c h  n a c i e k ó t y  k i ł o w y c h ,  n a w e t  b a r d z o  
p o c z ą t k o w y c h ,  t a k ,  ż e  d z i a ł a n i e  p r z e t w o r u  w i d z i ę ł i ę t p y  u  c h o -  
r y c h  w  r ó ż n y c h  o k r e s a c h  t e j  c h o r o b y .  W  n i e k t ó ­
r y c h  p r z y p a d k a c h  n a c i e k ó w  p i e r w o t n y c h  o d c z y . n  W a s s e r ­
m a n n a  b y ł  j e s z c z e  u j e m n y  —  t o  t e ż  t a k i e  p r z y p a d k i  b u d z i ł y  
n a j w i ę c e j  z a i n t e r e s o w a n i a  i w y m a g a ł y  n a j ś c i ś l e j s z y c h  s p o ­
s t r z e ż e ń  i ,  p o  l e c z e n i u .

P r z y  p a d y  m i e j s c o w e  p o  w s t r z y k i w a n i u  p r z e t w o r u  
w y s t ę p o w a ł y  n i e j e d n o k r o t n i e  z a r a z  p o  z a b i e g u ,  c z a s a m i  n i e c o  
p ó ź n i e j ,  w  1 — 2  g o d z i n .  C h o r z y  s k a r ż y l i  s i ę  z a z w y c z a j  a l b o  
n a  s i l n y  u c i s k  a l b o  n a  u c i ą ż l i w e  b ó l e  o  z n a m i e n i u  n e u r a l -  
g i c z n e m ,  k t ó r e  r o z p r o m i e n i a ł y  s i ę  n i e r z a d k o  w  o k o l i c y  k r z y ­
ż o w e j  i w z d ł u ż  n e r w u  k u l s z o w e g o .  S p o s ó b  i  s i ł a  o d c z u c i a  
b ó l u  z a l e ż y  w  z n a c z n e j  m i e r z e  o d  s t a n u  n e r w o w e g o  c h p * . .  
r y c h  l u b  t e ż  o d  j a k i c h ś  c z y n n i k ó w  u s t r o j o w y c h .  U  n i e k t ó r y c h  
c h o r y c h  w y s t ą p i ł y  d o l e g l i w o ś c i  d o s y ć  p ó ź n o  n p .  d o p i e r o  
d r u g i e g o  l u b  t r z e c i e g o  d n i a  p o .  w s t r z y k n i ę c i u ,  i  w t e d y  b y t y  
s i l n e  i d ł u g o t r w a ł e .  C z a s a m i  t e  m i e j s c o w a  d o l e g l i w o ś c i  
t r w a ł y  b a r d z o  k r ó t k o ,  w  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a n o  
j e  p r z e z  s z e r e g  d n i ,  a  n a w e t  t y g o d n i .  W  t y c h  o s t a t n i c h  
p r z y p a d k a c h  b ó l  b y w a ł  w i ę c e j  o g r a n i c z o n y  i d o t y c z y ł  m i e j ­
s c a  w s t r z y k i w a n i a  n i e  r o z p r o m i e n i a j ą c  s i ę  k u  g ó r z e  i k u  
d o ł o w i .  W  p r z e w a ż n e j  i l o ś c i  p r z y p a d k ó w  p o w s t a w a ł  p o  k i l k u
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g o d z i n a c h  l u b  d n i a c h  m n i e j  l u b  w i ę c e j  b o l e s n y  o b r z ę k  
w  m i e j s c u  w s t r z y k i w a n i a ,  k t ó r y  u t r u d n i a ł  w  m n i c j s z . y m  l u b  
w i ę k s z y m  s t o p n i u  l e ż e n i e ,  c h o d z e n i e ,  s t a n i e  i  s i e d z e n i e .  T e  
o b r z ę k i  z a p a l n e  d o c h o d z i ł y  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  d o  
d o ś ć  z n a c z n e j  w i e l k o ś c i ;  s k ó r a  p o ś l a d k a  b y ł a  w t e d y  z a c z e r ­
w i e n i o n a ,  c i e p ł o t a  m i e j s c o w a  n i e c o  p o d n i e s i o n a ,  n i g d y  j e ­
d n a k  n i e  b y ł o  c h e ł b o t a n i a .  P o  k i l k u  d n i a c h  n a c i e k  p r z y ­
b i e r a ł  p e w n ą  s t a ł ą  p o s t a ć ,  w  n i e r z a d k i c h  - p r z y p a d k a c h  m i a ­
n o w i c i e  w y c z u w a ł o  s i ę  w  g ł ę b i  p o ś l a d k a  g u z  d ł u g i ,  k i e ł b a -  
s o w a t y ,  c i ą g n ą c y  s i ę  z a z w y c z a j  o d  k o ś c i  k r z y ż o w e j  s k o ś n i e  
a ż  d o  k r ę t a r z a  ( t r o c h a n t e r ) .  W  p r z e w a ż n e j  i l o ś c i  p r z y p a d k ó w  
n a c i e k  t e n  p o w o l i  u s t ę ] } p w , a ł  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  t y g o d n i ,  
n i e j e d n o k r o t n i e  j e d n a k  t r w a ł  z n a c z n i e  d ł u ż e j  i  n a w e t  p o  8  — 1 0  
t y g o d n i a c h  w y c z u ć  m o ż n a  b y ł o  n a c i e k ,  w p r a w d z i e  n i e b o l e -  
s n y ,  a l e  u t r u d n i a j ą c y  w i ę c e j  s k o m p l i k o w a n e  r u c h y .

T y l k o  w  n i e w i e l u  p r z y p a d k a c h  t o w a r z y s z y ł y  w s t r z y ­
k i w a n i u  t y l k o  n i e z n a c z n e  d o l e g l i w o ś c i  w  o k o l i c y  p o ś l a d k a ,  
t a k  ż e  c h o r z y  w k r ó t c e  p o  z a b i e g u  m o g l i  s w o b o d n i e  c h o d z i ć .  
Z n a m i e n n e  j e s t ,  ż e  b y l i  t o  w ł a ś n i e  c i  c h o r z y ,  u  k t ó r y c h  
c i e p ł o t a  p o d n o s i ł a  s i ę  t y l k o  b a r d z o  n i e z n a c z n i e  i d o c h o d z i ł a  
w y s o k o ś c i  z w y c z a j n i e  s n a s t r z e g a n e j  ( d o  3 3 °  C ) .  U  d w ó c h  m ł o ­
d y c h  c h o i y c h  p r z e b i e g a ł o  c a ł e  l e c z e n i e  b e z  ś l a d u  b ó l u ,  
m i m o  ż e  w s t r z y k n i ę t a  i l o ś ć  i o d c z y n  p ł y n u  n i e  r ó ż n i ł y  s i ę  o d  
u ż y w a n y c h  d u m n y c h  - w s t r z y k i w a l i ,  w y w o ł u j ą c y c h  w y b i t n i e j ­
s z y  o d c z y n .  Z d a j , e ,  s i ę  n i e  u l e g a ć  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  i l p ś ć .  
w s t r z y k n i ę t e g o  p ł y n u  j a k o t e ż  z a s a d o w o ś ć  j e g o  s ą  n a j w a ż ­
n i e j s z y m i  c z y n n i k a m i  w  w y w o ł y w a n i u  p r z y p a d ł o ś c i  m i e j ­
s c o w y c h .  S z e r e g  t e g o  r o d z a j u  p r z y p a d k ó w  p o t w i e r d z i ł  t o  
s p o s t r z e ż e n i e .  W  o g ó l n o ś c i  j e d n a k  m o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  
c h o r z y  z n o s i l i  w s t r z y k i w a n i a  a r s e n o b e n z o l u  w c a l e  n i e ź l e .

N i e w ą t p l i w i e  n a j w y b i t n i e j s z y m  o b j a w e m ,  s p o s t r z e g a ­
n y m  p o  w s t r z y k i w a n i a c h ,  j e s t  p o d n i e s i e n i e  c i e p ł o t y ,  
k t ó r e  u t r z y m y w a j p  s i ę  w  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  z a z w y c z a j  
t y l k o , ; k r ó t k i  c z a s ,  b o  6  —  8  d n i .  N i e r z a d k o  w  d n i u  w s t r z y ­
k i w a n i a  c i e p ł o t a  p o d n o s i ł a  s i ę  n i e w i e l e  p o n a d  3 7 0 C ,  a  d o ­
p i e r o  d r u g i e g o ,  t r z e c i e g o  l u b  c z w a r t e g o  d n i a  d o c h o d z i ł a  d o  
m a k s i m u m ,  k t ó r e  z a z w y c z a j  p r z e k r a c z a ł o ,  n i e w i e l e  3 8 °  C .  
W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  i u ż  p i e r w s z e g o  d n i a  g o r ą c z k a  d o c h o ­
d z i ł a  d o  3 8 °  C  l u b  n i e c o  p o w y ż e j , n a j w i ę k s z e j  j e d n a k  
i l o ś c i  p r z y p a d k ó w  n a j w y ż s z e  w z n i e s i e n i e  p r z y p a d a ł o  n a  
t r z e c i ą  l u b  c z w a r t ą  d o b ę  p o  w s t r z y k i w a n i u  m i ą ż s z o w e m .  
W o g ó l e  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  ż e  z a c h o w a n i e  s i ę  g o r ą c z k i  b y ł o  
b a r d z o  o s o b n i c z e ,  t a k  c o  d o  c z a s u  t r w a n i a ,  j a k  i j e j  w y s o ­
k o ś c i  P o d n i e s i e n i a  j e d n a k j p o  w s t r z y k i w a n i a c h  m i ą ż s z o w y c h  
n i e  b y t y  z n a c z n e ,  r z a d k o  d o c h o d z i ł y  d o  3 9 0 C ,  a  w y j ą t k o w o  
p r z e c h o d z i ł y  t ę  g r a n i c ę .  C z a s  t r w a n i a  g o r ą c z k i  b y ł ,  j a k  
w s p o m n i e l i ś m y ,  k r ó t k i ,  c z a s a m i  j u ż  5 ' g °  l u b  6  g o  d n i a  b y ł  
S t a n  b e z g o r ą c z k o w y ,  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  j e d n a k  
p o d n i e s i e n i e ,  c i e p ł o t y  u t r z y m y w a ł o  s i ę  d ł u ż e j ,  b o  d o  1 0 - g o ,  
a  n a w e t  d q  k i l k u n a s t u  d n i ,  c h o c i a ż  t y l k o  w  m a ł e j  w y s o ­
k o ś c i  ( m i ę d z y  3 7  —  3 8 °  C ) .

T r u d n o  r o z s t r z y g a ć  n a p e w n o ,  c o  w  t y c h  o s t a t n i c h  
p r z y p a d k a c h  b y ł o  p r z y c z y n ą  u t r z y m y w a n i a  s i e  . g o r ą c z k i  p o ­
n a d  z w y c z a j n y  p r z e c i ą g  c z a s u ,  j e d n a k ż e  z a u w a ż y ć  m o ż n a  
p e w i e n  z w i ą z e k  m i ę d z y  t y m  o d c z y n e m ,  a  u t r z y m u j ą c y m i  
s i ę  n a c i e k a m i  w  m i ę ś n i a c h .  P r z y p u s z c z a ć  z a t e m  m o ż n a ,  ż e  
d ł u ż e j  t r w a j ą c a  g q , r ą c z t y a  m a  z a  p r z y c z y n ę  o d ­
c z y n  m i e j s c o w y  w  m i e j s c u  w s t r z y k i w a n i a  —  u s z k o d z e n i e  
t k a n e k  i  w s y s a n i e * s i ę  p r o d u k t ó w ,  p o w s t a ł y c h  p r z e z  z n i s z c z e ­
n i e  t k a n k i  w s t r z y k n i ę t y m  p ł y n e m .

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
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P o  d r u g i e m  w s t r z y k i w a n i u  g o r ą c z k a  d o c h o d z i ł a  m n i e j  
w i ę c e j  d o  t e j  s a m e j  w y s o k o ś c i  i t r w a ł a  t a k  s ą m o  d ł u g o ,  
j a k  p o  p i e r w s z e n r  w s t r z y k i w a n i u  —  c z a s a m i  b y ł a  w y ż s z a ,  
z n a c z n i e  c z ę ś c i e ,  n i ż s z a  i k r ó c e j  t r w a j ą c a .  N i e c o  w yższe  
g o r ą c z k i  s p o s t r z e g a l i ś m y  p o  w s t r z y k i w a n i u  w  p r z y p a d k a c h  
k i ł y  z ł o ś l i w e j ,  c h o c i a ż  p o  d r u g i e m  w s t r z y k i w a n i u  o d c z y n  
b j d  z a z w y c z a j  n i e c o  s ł a b s z y .  O b j a w  t e n  t ł o m a c z y ć b y  m o ż n a  
o g ó l n e m  o s ł a b i e n i e m  u s t r o j u ,  k t ó r y  w  c z a s i e  d r u g i e g o B w s t r z y -  
k i w a n i a  z d o ł a ł  s i ę  s k r z e p i ć .

Z n a c z n i e  w y ż s z e  p o d n i e s i e n i a  c i e p ł o t y  z a z n a c z a l i ś m y  
p o  w s t r z y k i w a n i a c l i  ś r ó d ż y l n y c h ,  a l e  z a z w y c z a j  t y l k o  k r ó t k o ­
t r w a ł e .  J u ż  w  g o d z i n ę  p o  w s t r z y k i w a n i u  c i e p ł o t a  p o d n o s i ł a  
s i ę  n a w e t  d o  4 0 °  C ,  a  r a z  n a w e t  p o w y ż e j ,  a l e  n a j c z ę ś c i e j  
j u ż  p o  p a r u  g o d z i n a c h  o p a d a ł a ,  j e ż e l i  n i e z u p e ł n i e  d o  s t a n u  
p r a w i d ł o w e g o ,  t o  p r z y n a j m n i e j  o  i °  C  n i ż e j .  D r u g i e g o  d n i a  
p o  w s t r z y k i w a n i u  c i e p ł o t a  a l b o  p o d n o s i ł a  s i ę  j e s z c z e ,  c h o ­
c i a ż  r z a d k o  d o  3 8 °  C ,  a l b o  p o z o s t a w a ł a  p r a w i d ł o w ą .  W  n i e ­
k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  u t r z y m y w a ł a  s i ę  d ł u ż e j ,  c o  b y  t r u d n o  
b y ł o  o d n o s i ć  d o  d z i a ł a n i a  l e k u ,  a  r a c z e j  t ł o m a c z y ć  n a l e ż y  
p o w s t a w a n i e m  n a c i e k ó w  p o  n i e z u p e ł n i e  u d a ł y c h  w s t r z y k i -  
w a n i a c h  w  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a ,  a  z a t d m  w t e d y ,  g d y  d o ­
s t a ł o  s i ę  c h o ć b y  p a r ę  k r o p l i  w s t r z y k i w a n e g o  p ł y n u  d o  t k a n k i  
o t a c z a j ą c e j  ’ ż y ł ę ,  c z e g o  c z a s a m i ,  j a k  w s p o m n i e l i ś m y ,  n i e  
p o d o b n a  p r a w i e  u n i k n ą ć  z e  w z g l ę d u  n a  s a m ą  t e c h n i k ę  
w s t r z y k i w a n i a .

P o d n i e s i e n i a  c i e p ł o t y  p o  w s t r z y k i w a n i a c l i  m i ą ż s z o w y c h ,  
r o b i o n y c h  w  p a r ę  d n i  p o  ś r ó d ż y l p y c h ,  n i e  b y ł y  r ó w n i e ż  
w y s o k i e ,  c z a s a m i  n a w e t  n i ż s z e  n i ż  b e z  p o p r z e d z a j ą c y c h  
ś r ó d ż y l n y c h .

D a l e j  w s p o m n i e ć  t r z e b a ,  ż e  n i e  z a u w a ż y l i ś m y  w p ł y w u  
w i e l k o ś c i  d a w k i  n a  p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i e p ł o t y  p o  w s t r z y k i ­
w a n i u .  W  j e d n y c h  p r z y p a d k a c h  d a w k a  0 , 4 0  g r .  w y w o ł y w a ł a  
g o r ą c z k ę  p o w y ż e j  3 8 °  C . ,  w  i n n y c h  p o  d a w c e  p r a w i e  p o ­
d w ó j n e j  ( 0 , 7 )  c i e p ł o t a  z w i ę k s z a ł a  s i ę  t y l k o  n i e z n a c z n i e  
i t r w a ł a  k r ó t k o .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Z kliniki chirurgicznej U. J.  (Dyrektor Prof. Dr B. Kader).

Umocowanie w ątroby sp osob em  Haaslera.

P o d a }

D r Z. Radliń ski.

W  r .  1 9 0 7  p o d a ł  H a a s l e r  s p o s ó b  u m o c o w y w a n i a ;  o p a -  
d w i ę t e j  w ą t r o b y  ( h e p a t o p e x i a ) ,  p o l e g a j ą c y  n a  w y t w o r z e n i u  
n o w e g o  w i ę z a d ł a  z  p o w ł o k i  s u r o w i c z e j  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o ­
w e g o .  W  o d p o w i e d n i c h  p r z y p a d k a c h ,  a  w i ę c  t a m ,  g d z i e  
i s t n i e j e  w s k a z a n i e  d o  w y c i ę c i a  p ę c h e r z y k a ,  g d z i e  s t a n  ś c i a n y  
p ę c h e r z y k a  n a  t o  p o z w a l a  i g d z i e  j e s t  c z ę ś c i o w e  o p a d n i ę ­
c i e  w ą t r o b y  ( h e p a t o p t o s i s ) ,  w y k o n u j e  H a a s l e r  n a p r z ó d  p o d -  
s u r o w i c z e  w y c i ę c i e  p ę c h e r z y k a  s p o s o b e m  p o d a n y m  p r z e z  
W i t z l a .  W i t z e l  r o b i ł  t o  w  c e l u  n i e o b n a ż a n i a  m i ą ż s z u  w ą -  
t r o b n e g o  p r z y  w y c i ę c i u  p ę c h e r z y k a ;  H a a s l e r  z  t e m  s i ę  n i e  
l i c z y ,  j a k  z r e s z t ą  w i ę k s z o ś ć  c h i r u r g ó w ,  i m a  n a  c e l u  z  p o ­
z o s t a ł e j  p o w ł o k i  p ę c h e r z y k a  u z y s k a ć  m o c n ą  t a ś m ę  ł ą c z n o -  
t k a n k o w ą .  T a ś m ę  t ę  p r z e c i ą g a  o n  p r z e z  o t w ó r ,  u m y ś l n i e  
z r o b i o n y  n a  t ę p o  w  m i ą ż s z u  p r z e d n i o g b  b r z e g u  w ą t r o b y ,  
n a  j e j  g ó r n ą  p o w i e r z c h n i ę  i t a m  j e i  k o n i e c  u m o c o w u j e

s z w a m i  d o  t y l n e j  p o w i e r z c h n i  V I I I .  ż e b r a  k u  z e w n ą t r z  o d  
t ę t n i c y  s u t k o w e j  w e w n ę t r z n e j  ( a .  m a m m a r i a  i n t . ) .  H a a s l e r  
o p e r o w a ł  w  t e n  s p o s ó b  7  p r z y p a d k ó w  z  w y n i k i e m  p o ­
m y ś l n y m .

P o n i ż e j  d a j ę  o p i s  p r z y p a d k u ,  k t ó r y  o p e r o w a ł e m
1 2 .  g r u d n i a  r .  z .  i  w  k t ó r y m  w y z y s k a ł e m  p o m y s ł  H a a s l e r a  
d o  u m o c o w a n i a  w ą t r o b y ,  n i e  t r z y m a j ą c  s i ę  j e d n a k  ś c i ś l e  
p o d a n e j ;  p r z e z  n i e g o  m e t o d y .

C h o r a  1. 4 8 .  O s i e m  l a t  t e m u  p r z e s z ł a  d u r  b r z u s z n y  
W  t y m ż e  r o k u  r o z p o c z ę t y  s i ę  n a p a d y  b ó l ó w  w  p o d ż e b r z u  
p r a w e m ,  k t ó r e  w y s t ę p o w a ł y  p o c z ą t k o w o  r z a d k o ,  a  w  o s t a ­
t n i m  r o k u  n a s i l i ł y  s i ę  z n a c z n i e  i s t a ł y  t a k s c z ę s t e ,  ż e  s k ł o  
n i ł y  c h o r ą  d o  z g ł o s z e n i a  s i ę  d o  k l i n i k i .  S z e ś ć  l a t  t e m u  
p r ó c z  b ó l ó w  —  ż ó ł t a c z k a ,  t r w a j ą c a  k i l k a  t y g o d n i .  B ó l e  
r ó ź p r o m i e n i a j ą  s i ę  m i ę d z y  ł o p a t k i ,  t o w a r z y s z ą  i m  n u d n o ś c i  
i  w y m i o t y .  W y w i a d y  z u p e ł n i e  t y p o w e  c l l a  n a p a d ó w  k a ­
m i c y  ż ó ł c i o w e j ,  n i e  p o z w a l a j ą c e  j e d n a k  n a  w n i o s k i  o  p r z e ­
b y c i u  s t a n ó w  z a k a ź n y c h  i  ó s t r o z a p a l n y c h  w  d r o g a c h  ż ó ł ­
c i o w y c h .

B a d a n i e  c h o r e j  w y k a z u j e ,  c o  n a s t ę p u j e :  o s o b n i k  m i e r ­
n i e  z b u d o w a n y  i o d ż y w i o n y .  P o w ł o k i  b r z u s z n e  w i o t k i e ,  
s k ó r a  p o m a r s z c z o n a ,  z w ł a s z c z a  w  d o l n e j  p o ł o w i e  b r z u c h a ,  
g d z i e  s ą  r ó w n i e ż  l i c z n e  p r ę g i  p o  p r z e b y t y c h  5 c i ą ż a c h .  
P r a w o s t r o n n a  p r z e p u k l i n a  u d o w a  w i e l k o ś c i  j a j a  k u r z e g o .  
N a r z ą d y  o d d y c h a n i a ,  k r ą ż e n i a  —  b e z  z m i a n ,  m o c z  p r a w i d ł o w y .

W  j a m i e  b r z u s z n e j  n i e  s t w i e r d z a  s i ę  z m i a n  i n n y c h ,  
p r ó c z  z e  s t r o n y  w ą t r o b y .  W ą t r o b a  m a  d u ż y  p ł a t  s z n u r ó w -  
k o w y ,  w y t w o r z o n y  z  p r a w e g o  p ł a t a  w ą t r o b y  i o p u s z c z a j ą c y  
s i ę  a ż  d o  t a l e r z a  b i o d r o w e g o .  O s t r y  p r z e d n i  b r z e g  p ł a t a  
o d s z n u r o w a n e g o  w y c z u w a  s i ę  w j ^ r a ź n i e ;  p r z e b i e g a  o n  p i o ­
n o w o  c o k o l w i e k  n a  z e w n ą t r z  o d  l i n i i  s u t k o w e j .  K u  g ó r z e  
p ł a t  o d s z n u r o w a n y  łączy  s i ę  z  r e s z t ą  w ą t r o b y ,  k t ó r e j  b r z e g  
p r z e d n i  j e s t  o b n i ż o n y  i  w y c z u w a l n y  w y r a ź n i e  c o k o l w i e k  
p o n a d  p o z i o m e m  p ę p k a  ( a n t e f l e x i o  h e p a t i s ) .  T w o r u ,  k t ó ­
r y b y  o d p o w i a d a ł  p ę c h e r z y k o w i  ż ó ł c i o w e m u  w y m a c y w a n i e m  
s t w i e r d z i ć  n i e  m o ż n a .  J e d y n i e  w i ę k s z a  w r a ż l i w o ś ć  p r z y  d o ­
t y k u  m i e j s c a ,  o d p o w i a d a j ą c e g o  p o ł ą c z e n i u  p ł a t a  o d s z n u r o ­
w a n e g o  z  r e s z t ą  w ą t r o b y ,  n a s u w a  p r z y p u s z c z e n i e  o  z n a j d u ­
j ą c y m  s i ę  t u  s c h o r z a ł y m  p ę c h e r z y k u .

R o z p o z n a n i e :  K a m i c a  ż ó ł c i o w a  ({*), c z ę ś c i o w e  o p a ­
d n i ę c i e  w ą t r o b y ,  p ł a t  s z n u r ó w k o w y .

W z n i e c z u l e n i u  z a p o m o c ą  d w u k r o t n e g o  w s t r z y k n i ę c i a  p o  
0 , 0 2  p a n t o p o n u  ( R o c h e )  i  0 ' 0 0 0 3 S  s k o p o l a m i n y  z  d o d a t k i e m  
n a . c l i w i l ę  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  z a b i e g u  n i e z n a c z n e j  i l o ś c i  c h l o ­
r o f o r m u  d o  w d y c h a n i a ,  o t w o r z y ł e m  j a m ę  b r z u s z n ą  c i ę c i e m  
s p j B i e m ,  p r z e b i e g a j ą c e m  o  s z e r o k o ś ć  p a l c a  p o n i ż e j  ł u k u  
ż e b r o w e g o  w  l i n i i  s u t k o w p j ,  a  d o c h o d z ą c e m  d o  l i n i i  ś r o d ­
k o w e j  k u  w e w n ą t r z ,  a  k u  z e w n ą t r z  d o  l i n i i  p a c h o w e j  ś r e ­
d n i e j .  W  c a ł e j  l i n i i  c i ę c i a  u k a z a ł a  s i ę  n a p r z ó d  g ó r n a  p o ­
w i e r z c h n i a  w ą t r o b y .  P o  u n i e s i e n i u  k u  g ó r z e  j e j  p r z e d n i e g o  
b r z e g u  z n a l a z ł e m  p ę c h e r z y k  ż ó ł c i o w y ,  p o k r y t y  l i c z n y m i  z r o ­
s t a m i ,  ł ą c z ą c y m i  g o  z a r ó w n o  z  p r z e d n i ą  ś c i a n ą  o d ź w i e r n i -  
k o w e j  c z ę ś c i  ż o ł ą d k a ,  j a k  i z  o k r ę ż m e ą  p o p r z e c z n ą .  P o  r o z ­
c i ę c i u  w s z y s t k i c h  z r o s t ó w  m i ę d z y  p o d w i ą z k a m i  i  o b m a c a ­
n i u  p ę c h e r z y k a  i d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  p r z e k o n a ł e m  s i ę  o  n i e ­
o b e c n o ś c i  k a m i e n i .  Z r o s t y  ś w i a d c z y ł y  o  p r z e b y t y c h  s t a n a c h  
z a p a l n y c h  p ę c h e r z y k a .  Z a  t e m  r ó w n i e ż  p r z e m a w i a ł a  z g r u ­
b i a ł a  ś c i a n a  n i e p o w i ę k s z o n e g o  p ę c h e r z y k a .

P ł a t  s z n u r ó w k o w y !  s t a n o w i ł  m n i e j  w i ę c e j  1/s o g ó l n e j  
w i e l k o ś c i  w ą t r o b y ,  o d d z i e l o n y  b y ł  o d  n i e j  b r u z d ą ,  p r z e b i e ­
g a j ą c ą  m n i e j  w i ę c e j  s t r z a ł k o w o  i r o z p o c z y n a j ą c ą  s i ę  o  s z e ­
r o k o ś ć  2  p a l c ó w  k u  z e w n ą t r z  o d  w c i ę c i a  p ę c h e r z y k o w e g o .  
D n o  b r u z d y  w y s ł a n e  s z a r a w ą  t k a n k ą  ł ą c z n ą .  O d p o w i e d n i o  
d o  b r u z d y  g r u b o ś ć  w ą t r o b y  z m n i e j s z o n a  t a k ,  i ż  m o ż n a  w y ­
k o n a ć  r u c h y  w a h a d ł o w e  p ł a t e m  o d s z n u r o w a n y m ,  ' a k b y  n a  
z a w i a s i e .

N a p r z ó d  w y k o n a ł e m  o d d z i e l e n i e  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o ­
w e g o  o d  w ą t r o b y  i w y o s o b n i e n i e  p r z e w o d u  p ę c h e r z y k o w e g o  
a ż  d o  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o .  W z d ł u ż  d o l n e j  p o ­
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w i e r z c h n i  p ę c h e r z y k a  n a c i ą ł e m  j e g o  p o w ł o k ę  s u r o w i c z ą  i  o d -  
p r e p a r o w a ł e m  j ą  o d  m i ę ś n i ó w k i  s t o p n i o w o  n a o k o ł o  c a ł e g o  
p ę c h e r z y k a .  S z ł o  t o  d o ś ć  ł a t w o ;  w  p a r u  t y l k o  m i e j s c a c h  n a  
p o w ł o c e  p o w s t a ł y  n i e z n a c z n e  n a d d a r c i a .  W y o s o b n i w s z y  
» m i ą ż s z «  p ę c h e r z y k a  a ż  d o  p r z e w o d u  p ę c h e r z y k o w e g o  i  n a  
s a m y m  p r z e w o d z i e  r ó w n i e ż  o d p r e p a r o w a w s z y  b ł o n ę  s u r o w i ­
c z ą  o d  m i ę s ' n i o w e j ,  z g n i o t ł e m  m i ę ś n i o w ą  c z ę ś ć  p r z e w o d u  
b l i z k o  p r z e w o d u  w s p ó l n e g o ,  n i e  u j m u j ą c  w  z g n i a t a c z  b ł o n y  
s u r o w i c z e j .  P o d w i ą z k a  z  k a t g u t u  n a  b r u z d ę  z e  z g n i e c e n i a  
p o w s t a ł ą ,  o d c i ę c i e  p ę c h e r z y k a  j e d n e m  c i ę c i e m  n o ż y c z e k .  
M i a ł e m  t e r a z  p o w ł o k ę  s u r o w i c z ą  p ę c h e r z y k a  w  p o s t a c i  
m o c n e j  t a ś m y  z  t k a n k i  ł ą c z n e j .  U m o c o w a n i e  w ą t r o b y  n a  t e j  
j e d n e j  t a ś m i e  w y d a ł o  m i  s i ę  z a  m a ł o  p e w n e ,  a  p r z y t e m  
o b a w i a ł e m  s i ę  p r z e z  z a w i e s z e n i e  n a  n i e j  c a ł e g o  c i ę ż a r u  w ą ­
t r o b y  w y w o ł a ć  k ą t o w e  p r z e g i ę c i e  p r z e w o d u  w ą t r o b n e g o  
i w s p ó l n e g o  i  m o ż l i w o ś ć  i c h  z a c i ś n i ę c i a  n a  m i e j s c u  i c h  p o ­
ł ą c z e n i a  p r z e z  z b y t  s i l n e  p o c i ą g a n i e  k u  p r z o d o w i  z a  p r z e w ó d  
p ę c h e r z y k o w y .  D l a  t e g o  p o s t a n o w i ł e m  d o d a t k o w o  u m o c o w a ć  
p ł a t  o d s z n u r o w a n y  d o  w e w n ę t r z n e j  p o w i e r z c h n i  ł u k u  ż e ­
b r o w e g o .  W y c i ę c i a  p ł a t u  z a n i e c h a ł e m  z e  w z g l ę d u  n a  j e g o  
w i e l k o ś ć  i  p r a w i d ł o w e  w e j r z e n i e .  Z a ł o ż y ł e m  3  s z w y  z  n a j ­
g r u b s z e g o  k a t g u t u  ( N r  8 )  u j m u j ą c e  o t r z e w n ę  i  w a r s t w ę  
m i ę ś n i o w ą  ( p r z e p o n ę )  n a  ł u k u  ż e b r o w y m  i p r z e c h o d z ą c e  
p r z e z  m i ą ż s z  b r z e g u  p ł a t a  o d s z n u r o w a n e g o .  S z w y  z a ł o ż y ł e m  
w  o d l e g ł o ś c i  o k o ł o  2  c m .  j e d e n  o d  d r u g i e g o .  G ó r n ą  p o w i e r z ­
c h n i ę  p ł a t a  n a  z n a c z n e j  p o w i e r z c h n i  o s k r o b a ł e m  z l e k k a  
n o ż e m ,  ( n i e  w y w o ł u j ą c  k r w a w i e n i a ) ,  a  p r ó c z  t e g o  s t o s o w n i e  
d o  r a d y  R o v s i n g a ,  z r o b i ł e m  l i c z n e  d r o b n e  n a k ł u c i a  ( s k a r y -  
f i k a c y e )  a b y  u z y s k a ć  m o c n i e j s z y  z r o s t  z  d o l n ą  p o w i e r z c h n i ą  
p r z e p o n y .  S z w y  z a w i ą z a ł e m  n a  d o l n e j  p o w i e r z c h n i  w ą t r o b y ,  
p o c z e m  p ł a t  o d s z n u r o w a n y  s t a n ą ł  w  m i e j s c u  p r a w i d ł o w e m ,  
a  z w i s a ł  t y l k o  p r z e d n i  b r z e g  w ą t r o b y  b l i ż e j  k u  l i n i i  ś r o d ­
k o w e j .  P r z y  p o c i ą g a n i u  k u  g ó r z e  w i ą z a d ł a ,  u z y s k a n e g o  
z  p ę c h e r z y k a ,  i  t a  c z ę ś ć  w ą t r o b y  z a j m o w a ł a  m i e j s c e  p r a ­
w i d ł o w e .  T e r a z  d w o m a  s z w a m i  z  k a t g u t u  ś r e d n i e j  g r u b o ś c i  
p r z y s z y ł e m  n o w e  w i ą z a d ł o  d o  p r z e d n i e j  ś c i a n y  b r z u s z n e j  
i n a d m i a r  j e g o ,  o k o ł o  2  c m .  o b c i ą ł e m .  T a m p o n  z  g a z y  n a  
o k o l i c ę  p r z e c i ę t e g o  p r z e w o d u  p ę c h e r z y k o w e g o ,  d w a  w a ż k i e  
p a s k i  g a z y  p o m i ę d z y  s z w y  k a t g u t o w e  n a  p ł a c i e  o d s z n u r o -  
w a n y m  p o m i ę d z y  w ą t r o b ą  a  p r z e p o n ą .  T y p o w y  p i ę t r o w y  
s z e w  r a n y  b r z u s z n e j  z  w y j ą t k i e m  o t w o r u  d l a  w y p u s z c z e n i a  
t a m p o n u  z  p o d  w ą t r o b y  i m a ł e j  s z c z e l i n y ,  p r z e p u s z c z a j ą c e j  
p a s k i  g a z y  w  l i n i i  p a c h o w e j  p r z e d n i e j .

O d  s p o s o b u  H a a s l e r a  o d s t ą p i ł e m  t u ,  n i e  p r o w a d z ą c  
n o w e g o  w i ą z a d ł a  p r z e z  o t w ó r  w  w ą t r o b i e  n a  j e j  g ó r n ą  p o ­
w i e r z c h n i ę  i d o d a j ą c  d o  p o m o c y  n o w e m u  w i ę z a d ł u  j e s z c z e  
3  s z w y  k a t g u t o w e  n a  p ł a c i e  o d s z n u r o w a n y m .

J u ż  z a r a z  p o  z a w i ą z a n i u  s z w ó w  o d n i o s ł o  s i ę  w r a ż e n i e  
ż e  u m o c o w a n i e  w ą t r o b y  j e s t  p e w n e  i m o c n e ,  o d p o w i a d a  
j e j  w a d z e ,  i  ż e  w ą t r o b a  l e ż y  w  m i e j s c u  z u p e ł n i e  p r a w i ­
d ł o w e m .

K o r z y s t a j ą c  z e  z n i e c z u l e n i a ,  k t ó r e  o d  p o ł o w y  m n i e j  
w i ę c e j  z a b i e g u  u t r z y m y w a ł o  s i ę  z u p e ł n i e  b e z  d o d a w a n i a  c h l o ­
r o f o r m u ,  ( n i e z n a c z n e  z a b u r z e n i e  w  o d d y c h a n i u  o p a n o w a n e  
z o s t a ł o  k i l k u n a s t u  r y t m a m i  s z t u c z n e g o  o d d y c h a n i a )  w y k o n a ł  
k o l .  W a r z e s z k i e w i c z  p r ó c z  t e g o  d o s z c z ę t n ą  o p e r a c y ę  p r z e ­
p u k l i n y  u d o w e j  s p o s o b e m  p r o f .  K a d e r a  z  m o j ą  o d m i a n ą .

P r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  z u p e ł n i e  g ł a d k i .  C h o r ą  p o z o ­
s t a w i ł e m  w  ł ó ż k u  p r z e z  4  t y g o d n i e ;  r a n y  z a g o i ł y  s i ę  d o -  
r a z ' n i e  z  w y j ą t k i e m  o t w o r ó w  t a m p o n o w a n y c h ,  k t ó r e  s z y b k o  
w y p e ł n i ł y  s i ę  z i a r n i n ą .

W  s z e ś ć  t y g o d n i  p o  o p e r a c y i  p r z e d s t a w i ł e m  c h o r ą  
w  T o w a r z y s t w i e  l e k a r s k i e m  k r a k o w s k i e m .  M o ż n a  b y ł o  w ó w ­
c z a s  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w ą t r o b a  z a j m u j e  m i e j s c e  p r a w i d ł o w e ,  j e s t  
n i e m a c a l n a .  B ó l e  u s t ą p i ł y  z u p e ł n i e .

P r z y  o p i s a n e m  p o s t ę p o w a n i u ,  z a r ó w n o  j a k  p r z y  s p o ­
s o b i e  H a a s l e r a  w y d a j e  m i  s i ę ,  ż e  n i e  z u p e ł n i e  j e s t  w y ł ą ­
c z o n ą  m o ż l i w o ś ć  p r z e g i ę c i a  i z a c i ś n i ę c i a  p r z e w o d ó w  ż ó ł c i o ­
w y c h  p r z e z  p o c i ą g a n i e  z a  p r z e w ó d  p ę c h e r z y k o w y .  W o b e c  
t e g o  w  n a s t ę p n y m  o d p o w i e d n i m  p r z y p a d k u  z a m i e r z a m  p r z e ­

w ó d  p ę c h e r z y k o w y  p r z e c i ą ć  z u p e ł n i e  t u ż  p r z y  p r z e w o d z i e  
w s p ó l n y m  i p o c i ą g a j ą c  g o  k u  p r z o d o w i  w r a z  z  n i m  o d d z i e l i ć  
o d  d o l n e j  p o w i e r z c h n i  w ą t r o b y  t y l n ą  1/ 2 —  2/ 3 p ę c h e r z y k a ,  
p o z o s t a w i a j ą c  p r z e d n i ą  c z ę ś ć  w  z w i ą z k u  z  w ą t r o b ą .  T e r a z  
d o p i e r o  n a s t ą p i ł o b y  n a c i ę c i e  b ł o n y  s u r o w i c z e j  p ę c h e r z y k a ,  
w y o s o b n i e n i e  i u s u n i ę c i e  » m i ą ż s z u «  p ę c h e r z y k a .  U z y s k a n a  
t a ś m a  ł ą c z n o t k a n k o w a  p o z o s t a j e  w  z w i ą z k u  z  d o l n ą  p o ­
w i e r z c h n i ą  w ą t r o b y ,  a  n i e  m a  ż a d n e j  ł ą c z n o ś c i  z  p r z e w o d a m i .  
U w z g l ę d n i a m  t u  m o c n i e j s z y  j a k  w i e m y  z w i ą z e k  p ę c h e r z y k a  
ż ó ł c i o w e g o  z  w ą t r o b ą  w  p r z e d n i e j  j e g o  c z ę ś c i  w  p o r ó w n a ­
n i u  z  l u ź n y m  p r z e w a ż n i e  z w i ą z k i e m  w  t y l n e j .  W o l n y  k o n i e c  
t a ś m y ,  w i ą z a d ł a ,  o d p o w i a d a j ą c y  p r z e w o d o w i  p ę c h e r z y k o ­
w e m u  d a  s i ę  t e r a z  u m o c o w a ć  w p r o s t  s z w a m i  d o  t y l n e j  
p o w i e r z c h n i  ł u k u  ż e b r o w e g o ,  a l b o  t e ż  p o  p r z e p r o w a d z e n i u  
p r z e z  k a r m ł ,  z r o b i o n y  n a  t ę p o  w  m i ą ż s z u  w ą t r o b y  k u  j e j  
g ó r n e j  p o w i e r z c h n i .  W  r a z i e  p o t r z e b y  d o d a ć  m o ż n a  p r ó c z  
t e g o  s z w y  z  k a t g u t u  p r z e z  m i ą ż s z  b r z e g u  w ą t r o b y  n a  p ł a c i e  
o d s z n u r o w a n y m ,  j a k  w  o p i s a n y m  p r z y p a d k u .

P i ś m i e n n i c t w o .  1 )  B e r g m a n n ,  B r u n s ,  M i k u l i c z .  P o d r ę ­
c z n i k  c h i r .  s z c z e g ó ł .  W y d .  II.  1 9 0 2 .  T .  3  s t r .  4 9 0 .  H e p a t o p t o s i s .  —
2)  H a a s l e r .  U e b e r  C h o l e c y s t e c t o m i e .  O b r a d y  3 6  Z j a z d u  C h i r u r ­
g ó w  w  B e r l i n i e  1 9 0 7 .  S t r .  4 8 1 .  II . —  3 )  P e l s - L e u s d e n .  C h i r n r -  
g i s e h e  O p e r a t i o n s l e h r e  1 9 1 0 .  S t r .  6 1 8 .

Z zakładu fizyologicznego U. J. Prof. Cybulskiego.

Metoda elektrokardyograficzna, jej znaczenie, 
oraz zastosowanie kliniczne.

P o d a j

Dr m ed. M a r y a n  E ig e r .

(R z ecz , p rz e d sta w io n a  n a  p o s ied z en iu  k ra k o w s k ie g o  T o w . le k a rs k ie g o  
cl. 3 0 .  g ru d n ia  1 9 1 0  r.).

( D o k o ń c z e n i e ) .

I I .  G a l w a n o m e t r  s t r u n o w y  d z i ę k i  s w e j  c z u ł o ś c i  i d o ­
k ł a d n o ś c i  p r z e d s t a w i ł  o c z o m  b a d a c z y  t y l e  s z c z e g ó ł ó w ,  c h o ­
c i a ż b y  w  p o s t a c i  z a ł a m k ó w  k r z y w e j ,  ż e  t r z e b a  b y ł o  o d p o ­
w i e d z i e ć  n a  p y t a n i e ,  d l a c z e g o  p o w s t a j ą  t a k i e  z a ł a n i k i ,  a  n i e  
i n n e ,  i  o d  c z e g o  z a l e ż y  k i e r u n e k  t y c h  o d c h y l e ń .  P o n i e w a ż  
w y j a ś n i e n i e  z j a w i s k  t y c h  w y m a g a ł o  z  j e d n e j  s t r o n y  z n a j o ­
m o ś c i  n a j b a r d z i e j  s u b t e l n y c h  z j a w i s k  e l e k t r o f i z y o l o g i i ,  a  z  d r u ­
g i e j  s t r o n y  d o k ł a d n e j  z n a j o m o ś c i  p a t o l o g i i  c h o r ó b  s e r c o ­
w y c h ,  k t ó r e  p r z e d s t a w i a j ą  c a ł e  m n ó s t w o  n a j r o z m a i t s z y c h  
s t a n ó w  s e r c a  i n i e r a z  n i e z w y k l e  t r u d n o  d a j ą c y c h  s i ę  w y t ł ó -  
m a c z y ć  k o m b i n a c y i  t y c h  s t a n ó w ,  w i ę c  n i c  d z i w n e g o ,  ż e  p o ­
c z ą t k o w e  t e o r y e ,  o b j a ś n i a j ą c e  p o w s t a w a n i e  k r z y w e j  p r a w i d ł o ­
w e j  i  p a t o l o g i c z n e j ,  n i e  m o g ł y  o d r a z u b y ć  t a k  ś c i s ł e ,  a ż e b y  u j ą ć  
w s z y s t k i e  z j a w i s k a  e l e k t r o k a r d y o g r a f i c z n e  i k l i n i c z n e  w  j e ­
d n o l i t ą  j a k ą ś  c a ł o ś ć .  E i n t h o v e n ,  ł ą c z ą c  s ł u s z n i e  p r z e s u w a ­
n i e  s i ę  e l e k t r y c z n e g o  s t a n u  c z y n n e g o  z  f a l ą  m e c h a n i c z n e g o  
s k u r c z u  m i ę ś n i a ,  z u p e ł n i e  j e d n a k ż e  d o w o l n i e  u z a l e ż n i ł  p o ­
w s t a w a n i e  z a ł a m k a  R  o d  p r a w e j  k o m o r y ,  z a ł a m k a  S  o d  
w i e r z c h o ł k a  l e w e j  k o m o r y ,  a  p o w s t a w a n i e  T  u j e m n e g o  l u b  
d o d a t n i e g o  o d  s t a n u  p o b u d z e n i a  p r a w e j  l u b  l e w e j  p o ł o w y  
s e r c a ,  b o  j a k  w i d z i e l i ś m y ,  w s z y s t k i e  t e  z a ł a m k i  p o w s t a j ą  
w  s e r c u  j e d n o k o m o r o w e m  ż a b y  i r y b y .  E i n t h o v e n ,  r o z w i ­
j a j ą c  s w ą  t e o r y ę ,  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  p a u z a  p o ­
m i ę d z y  S  i T  ś w i a d c z y  j a k o b y  o  t e m ,  i ż  w s z y s t k i e  w ł ó k n a  
k o m ó r  s ą  j e d n a k o w o  c z y n n e  i  s k u t k i e m  t e g o  n i e  o t r z y m u ­
j e m y  ż a d n e g o  o d c h y l e n i a ;  j e ż e l i  t e n  s k u r c z  c a ł e j  m a s y  k o ­
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m ó r  g o ń c z y  s i ę  j e d n o c z e s ' n i e ,  t o  z a ł a m e k  T  n i e  w y s t ę p u j e .  
T  w i ę c  z d a n i e m  E i n t h o v e n a  ś w i a d c z y  o  k o ń c u  n i e r ó w n o ­
m i e r n y m  t e g o  o g ó l n e g o  s k u r c z u  m i ę s ' n i a .  T e o r y a  E i n t h o -  
v e n a ,  n a  s z c z ę ś c i e  n i e s ł u s z n a ,  d o p r o w a d z i ł a  g o  n a w e t  d o  
t e g o ,  ż e  z a ł a m k i  S ,  R  i T  o d p o w i a d a j ą  n i e z a w s z e  j e d n a ­
k o w y m  o k r e s o m  s k u r c z ó w  s e r c o w y c h .  N i e  u ś w i a d o m i ł  s o ­
b i e  g e n i a l n y  t w ó r c a  g a l w a n o m e t r u  s t r u n o w e g o ,  ż e  t ą  s w o j ą  
t e o r y a  m ó g ł  z n i s z c z y ć  c a ł ą  w a r t o ś ć  m e t o d y  e l e k t r o k a r d y o -  
g r a f i c z n e j ,  g d y ż  j e ż e l i b y  j e d e n  i  t e n  s a m  z a ł a m e k  o d p o ­
w i a d a ł  r ó ż n y m  o k r e s o m  s k u r c z u  s e r c a ,  t o  n i e  m i e l i b y ś m y  
m o ż n o ś c i  s k o n t r o l o w a n i a ,  z  c z e m  w ł a ś c i w i e  w  k a ż d y m  p o ­
s z c z e g ó l n y m  p r z y p a d k u  m i e l i ś m y  d o  c z y n i e n i a  ?

Z  i n n y c h  t e o r y i  w s p o m n i m y  t u  p o k r ó t c e  o  t e o r y i  
N i c o l a i a  i K r a u s a ,  p o d ł u g  k t ó r e j  w z n i e s b n i e  s i ę  z a ł a m k a  
R  d o  g ó r y  z a l e ż y  o d  t e g o ,  ż e  n a j p i e r w  p o b u d z o n a  j e s t  
p o d s t a w a  k o m o r y ,  a  j e j  z a ł a m e k  k u  d o ł o w i  S  z a l e ż n y  j e s t  
o d  t e g o ,  ż e  s t a n  c z y n n y  e l e k t r y c z n y  p r z e s z j * ; l ł  d o  w i e r z ­
c h o ł k a ,  a  z a ł a m e k  T ,  z w r ó c o n y  w  t ę  s a m ą  s t r o n ę ,  c o  z a ­
ł a m e k  R ,  z a l e ż n y  j e s t  o d  t | ^ 6 ,  ż e  s t a n  c z y n n y  p o j a w i ł  s i ę  
z n b w u  u  p o d s t a w y  k o m o r y .  C a ł ą  k r z y w ą  e l e k t r o k a r d y o g r a -  
f i c z n ą  N i c o l a i  i  K r a u s  u w a ż a j ą  z a  a l g e b r a i c z n ą  s u m ę  p r ą ­
d ó w  n a j r o z m a i t s z y c h ,  k t ó r e  p ł y n ą  p o  c z ę ś c i  w  p r z e c i w n y c h  
j a k o b y  k i e r u n k a c h .  P o d o b n ą  d o  t e o r y i  N i c o l a i a  i K r a u s a  
j e s t  t e o r y a  e m b r y o l o g i c z n a  G o t c h a ,  k t ó r a  o b j a ś n i a  l4j.e- 
r u n e k  j z a ł a m k ó w  k i e r u n k i e m  w ł ó k i e n  s e r c a  w  z a l e ż n o ś c i  
o d  z a g i ę ć  k o m o r y ,  p o w s t a j ą c y c h  w  k o m o r z e  w  o k r e s i e  
r o z w o j u  z a r o d k o w e g o ,  p o d c z a s  k t ó r e g o ,  j a k  w i a d o m o ,  
u  z w i e r z ą t  w y ż s z y c h  s e r c e  z  r u r y  n a c z y n i o w e j  m n i e j  w i ę ­
c e j  p r o s t e j  p r z e c h o d z i  w  f o r m ę ,  z b l i ż o n ą  d o  o d w r ó c o n e j  
l i t e r y  S .  W r e s z c i e  R o t h b e r g e r  i E p p i n g e r  z a p a t r u j ą  s i ę  n a  
e l e k t r o k a r d y o g r a m ,  j a k o  n a  w y n i k  d w ó c h  s i ł  d z i a ł a j ą c y c h  
a n t a g o n i s t y c z n i e  w e  w ł ó k n a c h  k o m o r y  p o d ł u ż n y c h  i k o ­
l i s t y c h .  P o d ł u ż n e  w ł ó k n a  w y w o ł u j ą  j a k o b y  p o d n o s z e n i e  
s i ę ,  a  k o l i s t e  o p a d a n i e  s t r u n y ,  a  p r z e t o  i l i n i i  z a ł a m k ó w -  
W s z y s t k i e  t e  t e o r y e  n i e  w y t r z y m u j ą  k r y t y k i  a n a t o m o - p o -  
r ó w n a w c z e j ,  g d y ż  w  s e r c a c h  z a r ó w n o  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  j e ­
d n e j  k o m o r y ,  j a k  i n i e p o s i a d a j ą c y c h  m i ę ś n i  b r o d a w k o w y c h )  
( o d g r y w a j ą c y c h  w i e l k ą  r o l ę  w  t e o r y i  N i c o l a i a ) ,  j a k  n .  p .  
u  ż a b  z a r ó w n o ,  j a k  u  r y b ,  u  k t ó r y c h  p r z e d s i o n e k  i k o ­
m o r a  l e ż ą  n a  j e d n e j  l i n i i ,  o t r z y m u j e m y  t a k i e s a m e  z a ­
ł a m k i ,  j a k  n .  p .  u  p s a  i c z ł o w i e k a .

W r e s z c i e  z a r ó w n o  E i n t h o v e n ,  N i c o l a i ,  j a k  K r a u s
i G o t c h  i i n n i  a u t o r o w i e  t w i e r d z ą ,  j a k o b y  c a ł a  c z ę ś ć  k r z y ­
w e j  o d  R  d o  k o ń c a  T  ś w i a d c z y ł a  o  t e m ,  i ż  k u r c z ą  s i ę
w p r a w d z i e  w s z y s t k i e  m i ę ś n i e ,  l e c z  ż e  p r ą d y  w  s u m i e  d a j ą  O  
i n i e  w y w o ł u j ą  d r g a ń  s t r u n y .  J e ż e l i b y ś m y  n a  c h w i l ę  p r z y ­
j ę l i  i c h  t e o r y e ,  t o  m u s f c l i b y ś m y  d o j ś ć  n a  z a s a d z i e  o b l i ­
c z e ń ,  ż e  p r z e s t r z e ń  o d  p o d s t a w y  k o m o r y  s e r c a  ż a b i e g o  d o  
w i e r z c h o ł k a ,  p r z e c h o d z i  s t a n  c z y n n y  e l e k t r y c z n y  o d  1/ (J0 d o  
2/ c o  s e k u n d y ,  c o  o d p o w i a d a  r z e c z y w i s t e j  d ł u g o ś c i  k o m o r y  
u  ż a b y  ( 5  — 1 0  m m . ) ,  p o d c z a s  g d y  o d w r o t n ą  d r o g ę  t ę s a m ą  
o d  w i e r z c h o ł k a  d o  p o d s t a w y  k o m o r y  s t a n  c z y n n y  p r z e b y w a  
w  c i ą g u  c a ł e j  n i e m a l  s e k u n d y ,  c o  o d p o w i a d a  d r o d z e  w i e ­
l o k r o ć  d ł u ż s z e j .

P o n i e w a ż  p r ą d  e l e k t r y c z n y  i d z i e  z a w s z e  d r o g ą  n a j ­
m n i e j s z e g o  o p o r u ,  p o n i e w a ż  w ł ć Ł n a  m i ę ś n i o w e  w  s e r c u ,  
k a ż d e  p o s z c z e g ó l n e ,  p o ł ą c z o n e  s ą  m o s t k a m i ,  o p i s a n y m i  
p r z e z  P r z e w o s k i e g o ,  a  w s z y s t k i e  s y s t e m y  w ł ó k i e n  s e r c o ­
w y c h  s ą  r ó w n i e ż  p o ł ą c z o n e  z  s o b ą ,  j a k  t o  w y n i k a  z  o p i -  
g ó w  L u d w i g a ,  H i s a ,  A l b r e c h t a  i t .  d . ,  t o  n i e z r o z u m i a ł y m

b y ł b y  f a k t ,  d l a c z e g o  s t a n  e l e k t r y c z n y  m i a ł b y  s i ę  p r z e s u ­
w a ć  p o m i ę d z y  d w o m a  t y m i  s a m y m i  p u n k t a m i ,  r a z  d r o g ą  
m a j ą c ą  p r z e c i ę t n i e  7  m i l i m e t r ó w ,  a  d r u g ą  m a j ą c ą  a ż  t r z y  
m e t r y  n i e m a l .

O d m i e n n i e  z a p a t r u j e  s i ę  n a  z j a w i s k a  t e  C y b u l s k i .  
D o s z e d ł  o n  d o  p r z e k o n a n i a  n a  z a s a d z i e  s w y c h  d o ś w i a d ­
c z e ń ,  ż e  n a  m i ę s i e ń  n a w e t  n i e u s z k o d z o n y ,  w z g l ę d n i e  w ł ó -  
k i e n k o  n e r w o w e ,  z a p a t r y w a ć  s i ę -  n a l e ż y ,  j a k o  n a  s z e r e g  b a -  
t e r y i  e l e k t r y c z n y c h ,  w  k t ó r e j  ' w b r e w  t w i e r d z e n i u  H e r ­
m a n a ,  a  z g o d n i e  z e  z d a n i e m  D u  B o i s  R e y m o n d a ,  s t a l e  
w y t w a r z a  s i ę  p r ą d .  P r z e k o n a ł  s i ę  o n ,  ż e  w  m i ę ś n i u  w ł a ­
ś c i w i e  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z e  z w y j j ł e m i  z j a w i s k a m i  e l e k t r o -  
c h e m i c z n e m i ,  z a l e ż n e m i  o d  p r z e m i a n y  m a t e r y i  w  t k a n k a c h  
ż y w y c h .  W i a d o m o  b o w i e m ,  ż e  c a ł y  s z e r ą g  z w i ą z k ó w  c h e ­
m i c z n y c h ,  j a k  n .  p .  k w a s y ,  s o l e  i z a s a d y ,  r o z p u s z c z o n e  
w  w o d z i e ,  r ® z k ł a d a j ą  s i ę  n a  d w i e  c z ę ś c i ,  z  k t ó r y c h  j e d n a  
p o s i a d a  w  s o b i e  ł a d u n e k  d o d a t n i ,  d r u g a  u j e m n y .  T e  d w i e  
c z ę ś c i  n a z y w a m i  j o n a m i .  O t ó ż  t e  d w a  j o n y  u l e g a j ą  d y f u z y i  
i  o s m o z i e ,  g d y  s i ę  z n a j d u j ą  w  r o z c z y n a c h  o  r ó ż n y c h  z g ę s z c z e -  
n i a c h ,  p r z y c z e m  k a ż d y  j o n  p o s i a d a  s o b i e  w ł a ś c i w ą  r u c h l i w o ś ć .  
D z i ę k i  t e j  r ó ż n i c y  r u c h l i w o ś c i  j o n ó w  p o w s t a j ą  t a k ż e  r ó ż n i c e  
p o t e n e y a ł u  e l e k t r y c z n e g o ,  k t ó r e  r z e c z y w i ś c i e  s ą  p o w o d e m  
p o w s t a w a n i a  p r ą d u .  D o d a t n i e  j o n y ,  p r z e s u w a j ą  s i ę  s z y b c i e j  i s ą  
z a w s z e  n a  p r z o d z i e ,  u j e m n e  p o z o s t a j ą  n i e c o  w  t y l e .  O t o ,  j a k  
t w i e r d z i  C y b u l s k i , j e s t  n a j p r a w d o p o d o b n i e j s z e  ź r ó d ł o  p r ą d ó w ,  
k t ó r e  s p o s t r z e g a m y  w  t k a n k a c h ,  a  w i ę c  w  m i ę ś n i u  i s e r c u .  
I  w  i s t o c i e  w  k a ż d e j  t k a n c e  ż y w e j  o d r ó ż n i a m y  d w a  z a s a ­
d n i c z e  p r o c e s y ;  j e d e n  p o l e g a  n a  s y n t e z i e ,  n a  a s y m i l a c y i ,  
d r u g i  p r o c e s  p o l e g a  n a  d e z a s y m i l a c y i ,  n a  r o z k ł a d z i e  ż y w e j  
m a t e r y i .  O c z y w i ś c i e ,  ż c  w  o b u  p r o c e s a c h  m u s z ą  p o w s t a w a ć  
n o w e  s u b s t a n e y e .  T e  s u b s t a n e y e  j a k o  j o n y  u l e g a j ą  d y f u z y i  
i w  t e n  s p o s ó b  w y w o ł u j ą  r ó ż n i c ę  p o t e n e y a ł u ,  a  w i ę c  p o ­
w s t a w a n i e  p r ą d ó w .  G d y  m i ę s i e ń  j e s t  w  s p o c z y n k u ,  d o w o ­
d z i  C y b u l s k i ,  i  o d b y w a  s i ę  w  n i m  a s y m i l a c y a ,  p r ą d  . m a  
k i e r u n e k  o d  d o ł u  k u  g ó r z e ,  j e s t  p r z e t o  w  m i ę ś n i u  w s t ę p u -  
j ą c y ,  g d y  z a ś  m i ę s i e ń  s i ę  k u r c z y ,  j e s t  c z y n n y ,  t o  p r ą d  s t a j e  
s i ę  o d w r o t n y m  i j e s t  z s t ę p u j ą c y .  J e s t  t o  n a j w a ż n i e j s z y ,  p o d ­
s t a w o w y  p u n k t  c a ł e j  e l e k t r o f i z y o l o g i i  m i ę ś n i  i f a k t  t e n  p o ­
z w a l a  w  z u p e ł n o ś c i ,  b e z  u c i e k a n i a  s i ę  d o  r o z m a i t y c h  o d -  
w o ł y w a ń ,  j a k  t o  u c z y n i ł  E i n t h o v e n  w  s ] J | a w i e  z a l a m k a s  O ,  
a l b o  N i c o l a i  w  s p r a w i e  l e w e j  i p r a w e j  p o ł o w y  s e r c a ,  u j ą ć  
z j a w i s k o  k r z y w e j  e l e k t r o k a r d y o g r a f i c z n e j  w  ś c i ś l e  o k r e ­
ś l o n e  r a m y  i o b j a ś n i ć  w s z y s t k i e  z d a j e  s i ę  b e z  w y j ą t k u  d o ­
t y c h c z a s  z n a n e  w  p i ś m i e n n i c t w i e  k r z y w e  i i c h  z a ł a m k i  
z a p o m o c ą  s t a ł y c h ,  d a j ą c y c h  s i ę  o k r e ś l i ć  f a k t ó w .

J e ż e l i  b o w i e m  s p o j r z y m y  n a  k r z y w ą  j e d n o k o m o r o -  
w e g o  s e r c a  ż a b i e g o ,  o t r z y m a n ą  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  j e d n a  
e l e k t r o d a  b y ł a  n a  p r z e d s i o n k u ,  a  d r u g a  n a  ś r o d k u  k o ­
m o r y ,  t o  w y s t ę p u j ą  w  n i e j  w s z y s t k i e  z n a n e  z a ł a m k i ,  p r z y ­
c z e m  z a ł a m e k  S  w y s t ę p u j e  b a r d z o  w y r a ź n i e .  ( P a t r z  r y c .  5 
i  2  B ) .

J e ż e l i  p o r ó w n a m y  t ę  k r z y w ą  z  k r z y w ą  t ę g o s a m q g o  
s e r c a  ż a b i e g o  z  t ą  r ó ż n i c ą ,  ż e  e l e k t r o d ę  d o l n ą  u s t a w i n w ;  
n i e  n a  ś r o d k u  k o m o r y ,  l e c z  n a  k o n i u s z k u ,  t o  o t r z y m u j e m y  
z a w s z e  k r z y w ą  b e z  z a ł a m k a  S  ( r y c .  2  A ) .  Z e  z a ł a m e k  S  s t a ­
n o w c z o  n i f e  z a l e ż y  o d  l e w e j  l u b  p r a w e j  k o m o r y ,  w y n i k a  z  t e g o .  
ż e  ż a b a  z a r ó w n o ,  j a k  i r y b y ,  m a j ą  j e d n ą  t y l k o  k o m o r ę ,  m u ­
s i m y  ' ł v f ę c  d o j ś ć  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  p o w s t a n i e  z a ł a m k a  S  
z a l e ż n e  j e s t  o d  t e g o ,  c o ś m y  u c z y n i l i ,  t .  j .  o d  p r z e s u n i ę c i a  
e l e k t r o d y  k u  k o n i u s z k o w i  s e r c a .  I  w  i s t o c i e  n a  k r z y w e j
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p i e r w s z e j ,  g d y  e l e k t r o d a  u m i e s z c z o n a  j e s t  n a  ś r o d k u  k o ­
m o r y ,  s p o s t r z e g a m y  n a s t ę p u j ą c e  z j a w i s k o .  G d y  z a c z y n a j ą  
p r z e s u w a ć  s i ę  j o n y ,  p r z e s u w a j ą  s i ę  o n e  w  t e n  s p o s ó b  w  m i ę ­
ś n i u ,  ż e  p o s i a d a j ą c e  w i ę k s z ą  s z y b k o ś ć  j o n y  d o d a t n i e  s ą  n a  
p r z o d z i e ,  j o n y  z a ś  u j e m n e  p o z o s t a j ą  w  t y l e .  S k u t k i e m  t e g o  
g ó r n a  e l e k t r o d a  j e s t  u j e m n ą ,  a  s t o j ą c a  w  p o ś r o d k u  k o m o r y  
j e s t  d o d a t n i ą  i  o t r z y m u j e m y  w y c h y l e n i a  R ,  i d ą c e  k u  g ó ­
r z e .  G d y  j e d n a k ż e  s t a n  c z y n n y  e l e k t r y c z n y  p r z e s u n i e  s i ę  
k u  k o n i u s z k o w i ,  w t e d y  e l e k t r o d a ,  n a  ś r o d k u  k o m o r y  b ę ­
d ą c a ,  p o z o s t a j e  w  t y l e  j o n ó w ,  c z y l i  z b i e r a  j o n y  u j e m n e -  
E l e k t r o d a  t a  s t a j e  s i ę  u j e m n ą ,  m u s i m y  p r z e t o  o t r z y m a ć  
k i e r u n e k  p r ą d u  o d w r o t n y ,  a  w i ę c  i  z a ł a m e k  S  o d w r o t n y  
d o  p o p r z e d n i e g o  R .  W y s t a r c z a  j e d n a k  p r z e s u n ą ć  e l e k t r o d ę  
n a  k o n i u s z e k ,  b y  o t r z y m a ć  j e d n o  t y l k o  z j a w i s k o ,  m i a n o w i ­
c i e :  ż e  e l e k t r o d a  g ó r n a  j e s t  u j e m n ą ,  e l e k t r o d a  z a ś  n a  k o ­
n i u s z k u  s e r c a  j e s t  d o d a t n i ą  i  w y s t ą p i  t y l k o  z a ł a m e k  R >  
a  z a ł a m e k  S  w  t a k i c h  w a r u n k a c h  j u ż  p o w s t a ć  n i e  m o ż e .  
T o  d o ś w i a d c z e n i e  m o ż e m y  p o w t ó r z y ć  n a  t e m s a m e m  k u r -  
c z ą c e m  s i ę  s e r c u  ż a b y  d o w o l n ą  i l o ś ć  r a z y .

T o  c o  p o w i e d z i e l i ś m y  o  k o m o r z e ,  t o  s a m o  o c z y w i ś c i e  
m u s i  s t o s o w a ć  s i ę  i d o  p r z e d s i o n k a ,  b o  w ł a ś c i w i e  r ó ż n i c y  z a s a ­
d n i c z e j  p o d  w z g l ę d e m  w y s t ę p o w a n i a  z j a w i s k  e l e k t r y c z n y c h  
w  k o m o r a c h  i p r z e d s i o n k a c h  b y ć  n i e  m o ż e .  1 r z e c z y w i ś c i e  
n a  k r z y w y c h ,  o t r z y m y w a n y c h  z  s e r c  ż a b * ) ,  p s ó w ,  a  n i e r a z  
i  l u d z k i c h ,  o t r z y m u j e m y  t a k i e s a m e  w  z a s a d z i e  z j a -  
w i s k a ,  t a k ą s a m ą  d w u f a z o w o ś ć  o d c h y l e n i a ,  j a k i e  s p o s t r z e ­
g a m y  w  k o m o r z e .  R ó ż n i c a  p o l e g a  t y l k o  n a  t e m ,  ż e  g d y  
w  k o m o r a c h  s t a n  c z y n n y ,  r ó w n i e  j a k  f a l a  s k u r c z u ,  z a c z y n a  
s i ę  o d  b r u z d y  p o p r z e c z n e j  i i d z i e  k u  k o n i u s z k o w i  ( w ł a ś c i ­
w i e  w i ę c  o d  g ó r y  k u  d o ł o w i )  i d a j e  o d c h y l e n i e ' R ,  t o ,  j a k  
w i a d o m o ,  w  p r z e d s i o n k a c h  z a c z y n a  s i ę  f a l a  s k u r c z u  i  s t a n  
c z y n n y  u  w p u s t u  ż y ł y  g ł ó w n e j  d o l n e j  i  m u s i  p r z e j ś ć  j e s z ­
c z e  p r z e t o  d r o g ę  d o d a t k o w o  n a j p r z ó d  k u  g ó r z e  i d l a t e g o  
w  k r z y w e j  p r z e d s i o n k a  s p o s t r z e g a m y  p i e r w s z ą  f a z ę  o d w r o ­
t n ą  d o  R ,  a  p ó ź n i e j  d o p i e r o  d r u g ą ,  i d ą c ą  w  t y m s a m y m  
k i e r u n k u ,  c o  z a ł a m e k  R .

N a  z a s a d z i e  k r z y w y c h  n a s z y c h  m o g l i b y ś m y  s i ę  n a w e t  
p o s u n ą ć  t a k  d a l e k o ,  ż e  i  p r z e d s i o n k i  d a j ą  o d c h y l e n i e  T ;  
l e c z  o  z a ł a i n k u  T  b ę d ę  m ó w i ć  z a  c h w i l ę .

T y m c z a s e m  p r a g n ę ,  k o r z y s t a j ą c  z  k r z y w y c h  E i n t h o -  
v e n a ,  d o w i e ś ć ,  ż e  w s z y s t k i e  n i e m a l  z j a w i s k a ,  w y s t ę p u j ą c e  
w  k r z y w e j  p r z y  p r z e r o s t a c h  s e r c a ,  d a j ą  s i ę  w y t ł ó m a c z y ć  
ł a t w o  z a p o m o c ą  t e o r y i ,  t u t a j  d z i ś  b r o n i o n e j .  E i n t h o v e n  d o ­
s z e d ł  d z i ś  d o  p r z e k o n a n i a ,  j a k o b y  z a w s z e  p r z y  p r z e r o s t a c h  
p r a w e g o  s e r c a  w y s t ę p o w a ł o  c h a r a k t e r y s t y c z n i e  b a r d z o  w y ­
b i t n e  R ,  a  p r z y  p r z e r o s t a c h  l e w e g o  s e r c a  R  n i e  w y s t ę p o ­
w a ł o  w c a l e  l u b  t y l k o  b a r d z o  s ł a b o ,  n a t o m i a s t  w y s t ę p o w a ł o  
t y l k o  w y b i t n e  S .  I  E i n t h o v e n  u z a l e ż n i a  t e  r z e c z y w i ś c i e  c z ę ­
s t o  p o w s t a j ą c e  z m i a n y  k r z y w e j  p r z y  p r z e r o s t a c h  o d  z m i a n y  
s t a n u  p o b u d z e n i a ,  s t a n u  c z y n n e g o  w  r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  
m i ę ś n i a  s e r c o w e g o .  Z e  t ł ó m a c z e n i e  j e g o  j e s t  n i e s ł u s z n e ,  
p o s t a r a m y  s i ę  d o w i e ś ć  n a  j e g o  w ł a s n y c h  d w ó c h  k r z y w y c h  
N a  p i e r w s z e j  k r z y w e j  * * )  p r z y  p r z e r o ś c i e  l e w e g o  s e r c a  w i ­
d z i m y  r z e c z y w i ś c i e  b a r d z o  m a ł e R ,  a  b a r d z o  w y b i t n e  S .  J e d n a k ­
ż e  k r z y w a  d r u g a ,  u  t e g o s a m e g o  c h o r e g o  o t r z y m a n a  n i e z w ł o ­

*)  D o k ł a d n y  o p i s  z a ł a m k ó w  p r z e d s i o n k o w y c h  i k r z y w e j  s e r c  
l i m f a t y c z n y c h  p o j a w i  s i ę  w k r ó t c e  w  d r u k u  w r a z  z o p i s e m  d o ­
ś w i a d c z e ń .

** )  E i n t h o v e n .  P f l i i g e r ’s  A r c h i v .  f i i r  d i e  g e s .  P h y s i o l o g i e  
T .  1 2 2 ,  1 9 0 8 ,  s t r .  5 6 9 ,  f ig .  3 0  i f ig .  3 1 .

c z n i e  p o  p i e r w s z e j ,  w y k a z u j e  n a o d w r ó t  w y b i t n e  R ,  a  S  z a ­
l e d w i e  d o s t r z e g a l n e .  S k ą d  m o g ł a  p o w s t a ć  r ó ż n i c a  w  t y c h  
d w ó c h  k r z y w y c h ,  o t r z y m a n y c h  p r a w i e  j e d n o c z e ś n i e  u  t e g o -  
s a m e g o  c h o r e g o ?  W s z a k  n i e  z m i e n i ł  s i ę  s a m  c h o r y ,  a n i  
k i e r u n e k  w ł ó k i e n  j e g o  s e r c a ,  a n i  m i e j s c e  p o w s t a w a n i a  s t a n u  
c z y n n e g o ,  a n i  b i e g  j e g o ,  a n i  k i e r u n e k  f a l i  s k u r c z u .  R ó ż n i c a  
p o w s t a ł a  s t ą d ,  ż e  k r z y w ą  p i e r w s z ą  o t r z y m a ł  E i n t h o v e n  z  l e ­
w e j  r ę k i  i  z  l e w e j  n o g i ,  n a t o m i a s t  d r u g ą  k r z y w ą  o t r z y m a ł  
p r z y  o d p r o w a d z a n i u  p r ą d u  o d  o b y d w u  r ą k .  Z a m i a s t  w i ę c  
m ó w i ć  o  z m i a n i e  m i e j s c a  p o w s t a w a n i a  s t a n u  c z y n n e g o  
w  r o z m a i t y c h  j a k o b y  m i e j s c a c h  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  t e g o s a ­
m e g o  c h o r e g o ,  p o w i n i e n  b y ł  E i n t h o v e n  d o j ś ć  d o  w n i o s k u ,  
ż e  t y l k o  o d p r o w a d z e n i e  w p ł y n ę ł o  n a  o b r a z  k r z y w e j ,  a  n i e  
z m i a n a  s t a n u  p o d r a ż n i e n i a  s e r c a .  J e ż e l i  p r z y p o m n ą  s o b i e  
P a n o w i e  t o ,  c o  m ó w i l i ś m y  o  p o w s t a w a n i u  z a ł a m k a  S  w  s e r c u  
ż a b y ,  t o  z r o z u m i e j ą  P a n o w i e ,  d l a c z e g o  p r z y  o d p r o w a d z e ­
n i u  o d  o b o j g a  r ą k  o t r z y m a ł  E i n t h o v e n  p r z y  p r z e r o ś c i e  l e ­
w e g o  s e r c a  u  t e g o s a m e g o  c h o r e g o  w y s o k i e  R ,  g d y  p r z y  
o d p r o w a d z a n i u  o d  r ę k i  i  n o g i  o t r z y m a ł  m a ł e  R ,  a  d u ż e  S .  
T a  z m i a n a  k r z y w e j  u  t e g o s a m e g o  c h o r e g o  z a l e ż y  r z e c z y ­
w i ś c i e  t y l k o  o d  s p o s o b u  o d p r o w a d z a n i a  p r ą d u .  I  w  i s t o c i e  
w i e m y ,  ż e  p r z y  p r z e r o ś c i e  l e w e g o  s e r c a ,  w y w o ł a n y m  n p .  
w a d a m i  z a s t a w k o w e m i  a o r t y ,  k o n i e c  s e r c a  l e ż y  n i ż e j ,  n i ż  
z w y k l e .  T a  w i ę c  l i n i a  u b o c z n e g o  z a m k n i ę c i a ,  k t ó r a  u  z d r o ­
w e g o  o d p r o w a d z a ł a  p r ą d  o d  k o ń c a  s e r c a  d o  n o g i ,  o d p r o ­
w a d z a ć  b ę d z i e  o d  s e r c a  p r z e r o s ł e g o  j u ż  n i e  o d  k o n i u s z k a ,  
l e c z  o d  ś r o d k a  k o m o r y .  I  m a m y  t e s a r n e  p r z e n o s z e n i a  s i ę  
j o n ó w ,  j a k i e  s p o s t r z e g a l i ś m y  u  ż a b y ,  g d y ś m y  o d p r o w a d z a l i  
p r ą d  o d  ś r o d k a  k o m o r y ,  t .  j .  w y b i t n e  S .  P r z y  o d p r o w a ­
d z a n i u  o d  o b u  r ą k  n i e  o t r z y m u j e m y  t e g o ,  b o  p r z e r o s ł a  
k o m o r a  . l e w a  n i e  p r z e s u w a  s i ę  k u  g ó r z e ,  l u b  p r z e s u w a  s i ę  
b a r d z o  n i e z n a c z n i e .  N a t o m i a s t  j e ż e l i  E i n t h o v e n  n i e  s p o ­
s t r z e g a ł  p r z y  p r z e r o s t a c h  p r a w e g o  s e r c a  w z r a s t a n i a  S ,  a  n a ­
t o m i a s t  w z r a s t a n i e  t y l k o  z w y k ł e g o  R ,  t o  j e s t  t o  z u p e ł n i e  
z r o z u m i a ł e  i  w y n i k a  z  a n a t o m i c z n e g o  p o ł o ż e n i a  s e r c a .

J a k  P a n o m  w i a d o m o ,  s e r c e  l e ż y  t a k ,  ż e  p r z y  p r z e r o ­
s t a c h  p r a w e g o  s e r c a  n i e  w y c i ą g a  s i ę  o n o  z w y k l e  k u  d o ­
ł o w i ,  l e c z  t y l k o  r o z s z e r z a  l u b  p o d n o s i  s i ę  k u  g ó r z e .  A  ż e  
p r z e r o s i ć  s e r c e  d a j e  w o g ó l e  w y c h y l e n i e  w y b i t n i e j s z e ,  w y n i k a  
t o  s t ą d ,  ż e  p r z e r o s ł y  m i ę s i e ń ,  j a k o  s z e r s z y ,  s t w a r z a  l e p s z e  
s t o s u n k i  p r z e w o d n i c t w a ,  a  s k u t k i e m  r o z r o s t u  c z ę s t o  t k a n k i  
m i ę s n e j  s e r c a  p o w i ę k s z a  s i ę  w  m y ś l  t e o r y i  C y b u l s k i e g o  i l o ś ć  
b a t e r y i  e l e k t r y c z n y c h ,  c o  w p ł y w a  n a  z w i ę k s z a n i a  s i ę  p r ą d u ,  
a  p r z e t o  i  n a  w i ę k s z e  w y c h y l e n i a  s t r u n y .  L e c z  k l i n i c y s t a  
n i e  p o w i n i e n  z a p o m i n a ć ,  ż e  p r z e m i e s z c z e n i e  s e r c a  z a l e ż y  n i e -  
t y l k o  o d  s a m e g o  p r z e r o s t u ,  l e c z  i  o d  c a ł e g o  s z e r e g u  c z y n ­
n i k ó w  i n n y c h ,  j a k  o d  s t a n u  p r z e p o n y ,  o d  o d d y c h a n i a ,  o d  
s t a n u  p ł u c ,  o d  z r o s t ó w ,  o b e c n o ś c i  p ł y n u  e t c . ,  c o  z r e s z t ą  
b a r d z o  d o k ł a d n i e  o p i s a ł  S a h l i .  Z  t e g o  w i ę c  w i d z ą  P a n o w i e ,  
ż e  s t r u n o w y  g a l w a n o m e t r  p o z w o l i  s t w i e r d z a ć  p r z e r o s t y  s e r c a  
i  z w i ą z a ć  p r z e r o s t y  t e  z  t o p o g r a f i c z n e m  p o ł o ż e n i e m  p r z e r o -  
s ł e j  c z ę ś c i .  O p u k i w a n i e  i  r e n t g e n o g r a f i a  s e r c a  p o ł ą c z o n e  b y ć  
m u s z ą  z  m e t o d ą  K a u t e n b e r g a  i  M i n k o w s k i e g o  o k r e ś l a n i a  
s t a n u  l e w e g o  p r z e d s i o n k a ,  m e t o d ą  o k r e ś l a n i a  ż y l n e g o  t ę t n a  
i  m e t o d ą  e l e k t r o k a r d y o g r a f i c z n ą .

W  p o d o b n y  s p o s ó b  o b j a ś n i ć  m o ż e m y  f a k t ,  s p o s t r z e ­
ż o n y  p r z e z  H e u b n e r a  i N i c o l a i a ,  f a k t  o t r z y m a n i a  z a ł a m k a  
S  u  o s e s k ó w  i d z i e c i .  W i a d o m o  b o w i e m ,  ż e  u  n o w o r o d k ó w  
i d z i e c i  m a ł y c h  k o n i u s z e k  s e r c a  l e ż y  n a  z e w n ą t r z  o d  l i n i i  
s u t k o w e j .  Z w y k ł a  w i ę c  l i n i a  u b o c z n e g o  z a m k n i ę c i a  p o p r z e z
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r ę k ę  i n o g ę  p r z y p a d a  n i e  n a  k o n i u s z e k ,  k t ó r y  m o ż e  b y ó  
n a w e t  w y ż e j ,  l e c z  n a  ś r o d e k  k o m o r y ;  r ó w n i e ż  w  t e n  s p o s ó b  
t f o m a c z y m y  s o b i e  p o w s t a w a n i e  S  p r z y  g r e b o k i m  w d e c h u .

Z  p u n k t u  w i d z e n i a  t e g o  p o g l ą d u  m o ż e m y  r ó w n i e ż  
° b j a s ' n i a ć  i  r o z d w o j e n i e  s i ę  z a ł a m k a  R  i S ,  c o  d o  k t ó r y c h  
E i n t h o v e n  i K a h n  n i e  m o g ą  u d z i e l i ć  ż a d n y c h  o b j a ś n i e ń  
1 r ó w n i e ż  z a ł a m e k  Q ,  l e c z  u c z y n i m y  t o  d o k ł a d n i e j  n a  i n -  
n e m  m i e j s c u .

N a  z a k o ń c z e n i e  s ł ó w  p a r ę  o  z a ł a m k u  T .  M ó w i l i ś m y  
j u ż  p r z e d t e m ,  ż e  z a ł a m e k  T  n i e  m o ż e  z a l e ż e ć  o d  s k u r c z u  
n ń ę ś n i  p o d s t a w y  k o m o r y ,  t a k  j a k  t o  s o b i e  w y o b r a ż a  N i ­
c o l a i  l u b  E i n t h o v e n ,  g d y ż  n a  t o  n i e  p o z w a l a j ą  o b l i c z e n i a  
s z y b k o ś c i  p r z e n o s z e n i a '  s i ę  s t a n u  c z y n n e g o .  D o  t e g p  d o ­
w o d u  d o d a ć  m u s i m y  j e s z c z e  i  t o ,  ż e  p o d  w p ł y w e m  ś r o d ­
k ó w  u s y p i a j ą c y c h ,  n p .  c h l o r o f o r m u  i  e t e r u ,  z m i e n i a  s i ę  z a -  
l a m e k  T  i  k r z y w a  c a ł e g o  o k r e s u  s k u r c z u  m e c h a n i c z n e g o  
k o m ó r  m a  k i e r u n e k  o d w r o t n y ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  t e n  f a k t ,  
ż e  u  t e g o s a m e g o  o s o b n i k a  z d r o w e g o  c a ł e  T  z m i e n i a  s i ę  
n a  d o d a t n i e  l u b  u j e m n e  l u b  n i e  o t r z y m u j e  s i ę  g o  w c a l e .  
T r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  a b y  p o d  w p ł y w e m  ś r o d k ó w ,  n p .  c h l o '  
> ' o f o r m u ,  k i e r u n e k  s k u r c z u  m i ę ś n i a  z w ł a s z c z a  s e r c o w e g o ,  
a  w i ę c  m o ż e  i f a l i  k r w i ,  z m i e n i a ł  s i ę  d o w o l n i e .

W s z y s t k o  t o  p r z e m a w i a  z a  t e m ,  ż e  o d c h y l e n i e  T  n i e  
j e s t  z a l e ż n e  o d  p r z e c h o d z e n i a  f a l i  s k u r c z o t v e j  i z w i ą z a n e g o  
z  n i m  s t a n u  c z y n n e g o  e l e k t r y c z n e g o .  I n n e  z u p e ł n i e  j e s t  p o ­
c h o d z e n i e  t e g o  z a ł a m k a .  M ó w i l i ś m y  j u ż ,  ż e  p r z y  a s y m i l a -  
c y i  i d e z a s y t m , i l a c . y i  w  k o m ó r c e  m i ę s n e j  p o w s t a j ą  j o n y ,  k t ó r e  
s ą  p o w o d e m  r ó ż n i c y '  p o t e n c y a ł ó w  e l e k t r y c z n y c h  i p o w s t a ­
w a n i a  p r ą d ó w .

Z a ł a m e k  T  t y m  w ł a ś n i e  w e w n ę t r z n y m  p r o c e s o m  c h e ­
m i c z n y m  a n a b o l i z m u  i k a t a b o l i z m u  z a w d z i ę c z a  s w e  p o w s t a ­
n i e .  Z r o z u m i a ł e  s i ę  s t a j e  w ó w c z a s ,  ż e  z a ł a m e k  T  d o d a t n i ,  
s ' v v i a c l c z ą c y  u  ż a b y  i p s a  o  o d t w a r z a n i u  s i ę  t k a n k i ,  s t a j e  
s i ę  p o d  w p ł y w e m  ś r o d k a  u s y p i a j ą c e g o ,  t .  j .  p o n i e k ą d  t r u ­
j ą c e g o ,  u j e m n y m ,  c o  ś w i a d c z y  o  r o z p a d z i e  w e w n ą t r z  t k a n k i  
m i ę s n e j .  Z r o z u m i a ł e m  s i ę .  w ó w c z a s  r ó w n i e ż  s t a j e ,  d l a c z e g o  
z a ł a m e k  t e n  u  o s o b n i k ó w  m ł o d s z y c h ,  j a k  t o  s t w i e r d z i ł  K i a  
c o l a i ,  j e s t  z a w s z e  w y ż s z y  n i ż  u  o s o b n i k ó w  p o  l a t a c h  4 0 ,
1 d l a t e g o  s p a d a  o n  d o  z e r a  p r a w i e  u  s t a r c ó w  i d l a c z e g o  
u  s t u d e n t e k  z n a j d o w Ta ł  N i c o l a i  m n i e j s z e  T ,  g d y ż ,  j a k  w i a ­
d o m o  P a n o m ,  u  m ł o d y c h  k o b i e t  z n a j d u j e m y '  r ó w n i e ż  z a w ­
s z e  m n i e j s z e  l i c z b y ,  j e ż e l i  c h o d z i  n p .  o  i l o ś ć  c z e r w o n y c h  
c i a ł e k  k r w i ,  i l o ś ć  h e m o g l o b i n y , 1 i l o ś ć  z u ż y t y c h  j e d n o s t e k  
c i e p l n y c h  i  t .  d .  J e ż e l i  t a k  j e s t  w  i s t o c i e ,  m a m y  w i ę c  n o w y  
s p r a w d z i a n  p r o c e s ó w ,  z a c h o d z ą c y c h  w e w n ą t r z  s a m e j  k o ­
m ó r k i  m i ę s n e j  i  n o w e  o t w i e r a  s i ę  p o l e  d o  b a d a ń .

P r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  ż e  d z i ę k i  m e t o d z i e  e l e k t r o k a r d y o -  
g r a f i c z n e j  E i n t h o v e n a  z a r ó w n o  f i z y o l o g i a ,  j a k  i k l i n i c z n e  
g a ł ę z i e  m e d y c y n y  w z b o g a c i ł y  s i ę  o  j e d n ą  n a d z w y c z a j n i e  
c z u ł ą  i d o k ł a d n ą  m e t o d ę  b a d a n i a  s e r c a .  P o z w a l a  o n a  b a ­
d a ć  s e r c e ,  t e n  n a r z ą d ,  o  k t ó r y m  m ó w i ą ,  ż e  j e s t  » p r i m u m  
m o v e n s  e t  u l t i m u m  m o r i e n s * ,  o d  p i e r w s z y c h  n i e m a l  d n i  
J e g o  c z y n n o ś c i  a ż  d o j f s m i e r c i ,  a  n a w e t  i  p o  ś m i e r c i  u s t r o j u ,  
a l b o w i e m  o t r z y m a n o  w i e l k ą  i l o ś ć  k r z y w y c h  z  s e r c  z w i e r z ą t  
1 d z i e c i  w  k i l k a n a ś c i e ,  a  n a w e t  w  k i l k a d z i e s i ą t  g o d z i n  p o  
ś m i e r c i  u s t r o j u ,  d z i a ł a j ą c  n a  w y c i ę t e  s e r c a  p ł y n e m  R i n g e r a .

Z a r ó w n o  w i ę c  m e d y c y n a  w e w n ę t r z n a ,  j a k  c h i r u r g i a  
1 f a r m a k o l o g i a ,  a  b y ć  m o ż e  i  p o ł o ż n i c t w o ,  o r a z  w e t e r y n a -  
r y a ,  k o r z y s t a ć  b ę d ą  m u s i a ł y  z  p r z y r z ą d u  E i n t h o v e n a ,  a l b o ­

w i e m  o p i s a n o  j u ż  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  m e t o d a  e l e h t r o k a r -  
d T O g r a f i c z n a  z d o ł a ł *  s t w i e r d z i ć  n i e p r a w i d ł o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  
s e r c a  t a m ,  g d z i e  w s z y s t k i e  i n n e  m e t o d y  b a d a n i a  z a w i o d ł y .

Oceny i sprawozdania.

Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze 
gruźlicy

(P rz e g lą d  k ry ty c z n y )  % 

p o d a ł

D r J a n  N o w a c z y ń s k i
d e m o n stra to r k lin ik i le k a r s k ie j U n iw . J a g .

( C i ą g  d a l s z y ) .

3 )  O d c z y n  o d c h y l e n i a  k o m p l e m e n t u .
( B o r d e t - j ł l n g o u )

M e t o d a  t a ,  w p r o w a d z o n a  d o  p r a c o w n i  n a u k o w y c h  o r a z  
k l i m k  p r z e z  B o r d e t a  i  G e n g o u ,  z n a l a z ł a  w k r ó t c e  r o z l e g ł e  
z a s t o s o w a n i e  w  d y a g n o s t 3 ' c e  r ó ż n y c h  s p r a w  c h o n B o \ * y c h ,  
z w ł a s z c z a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  I  t a k  W i d a l  i L e  S o u r d  1 ( S o c .  
m e d ,  d e s .  h o p i t ,  6  l i p c a  1 9 0 1 )  z a s t o s o w a l i  j ą  p i e r w s i  d o  
r o z p o z n a w a n i a  d u r u ,  C a m u s  i P a g n i e r  ( C o m p t .  r e n d .  s o c .  
b i o l .  6  l i p c a  1 9 0 1 )  d o  r o z p o z n a w a n i a  g r u ź l i c y ;  w  N i e m c z e c h  
r o z p o w s z e c h n i l i  j ą  w  r o z p o z n a w a n i u  g r u ź l i c y  W a s s e r m a n n  
i B r u c k  ( D e u t .  m e d .  W o c h .  1 9 0 6  s t r .  4 4 8 ) ,  o r a z  C i t r o n ,  M o r g e n -  
r o t h  i  R a b i n o w i c z ;  d o  r o z p o z n a w a n i a  k i ł y  z a s t o s o w a l i  j ą  
z  p o m y ś l n y m  w y n i k i e m  W a s s e r m a n n ,  N e i s s e r  i B r u c k ,  d o  
r o z p o z n a w a n i a  b ą b l o w c a  w ą t r o b y  W e i n b e r g  i P a r v i ,  i n n i  
w r e s z c i e  d o  r o z p o z n a w a n i a  w i e l u  i n n y c h  c h o r ó b  z a k a ź ­
n y c h ,  j a k  n a g m i n n e  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h ,  
k r z t u ś c a  i t r ą d u .

Z a n i m  p r z y s t ą p i ę  d o  o m ó w i e n i a  m e t o d y ,  n i e  o d  r z e ­
c z y  m o ż e  b ę d z i e  p r z y p o m n i e ć  n i e k t ó r e  t e c h n i c z n e  o k r e ś l e ­
n i a ,  k t ó r e m i  p o s ł u g u j e m y  s i ę  w  s e r o l o g i i .

A n t y g e n e m  c z y l i  w y w o ł y w a c z e m ,  n a z y w a m y  j a k  w i a ­
d o m o  k a ż d e  c i a ł o ,  k t ó r f e  w p r o w a d z o n e  d o  u s t r o j u  w y w o ­
ł u j e  t w o r z e n i e  s i ę  s w o i s t y c h  n i w e c z n i k ó w  ( a n t i c o r p s ) .  S u b -  
s t a n e y a  u c z u l a j ą c a  ( s u b s t .  s e n s i b i l i s a t r i c e  a u t o r ó w  f r a n e u z -  
k i c h )  l u b  a m b o c e p t o r  ( n i e m i e c k i c h )  c z y l i  d w u c h w y t n i k ,  
j e s t t o  s u b s t a n e y a ,  p o w s t a j ą c a  w  s u r o w i c y  u s t r o j u  d o  k t ó r e g o  
w p r o w a d z o n o  a n t y g e n ;  j e s t  o n a  s w o i s t ą  i  o d p o r n ą  n a  c i e ­
p ł o t ę  5 6 °  ( t e r m o s t a b i l ) .  K o m p l e m e n t  ( a l e k s y n a )  c z y l i  d o ­
p e ł n i a c z  j e s t t o  s u b s t a n e y a  i s t n i e j ą c a  p r a w i d ł o w o  w e  w s z y s t ­
k i c h  s u r o w i c a c h ;  c i e p ł o t a  5 6 °  C  n i s z c z y  j ą  ( t e r m o l a h i l ) ,  n i e  
j e s t  s w o i s t ą ,  l e c z  j e s t  k o n i e c z n ą  d l a  h e m o l i z y  w  m i e s z a n i n i e  
c i a ł e k  c z e r w o n y c h  z  i c h  a m b o c e p t o r e n i  h e m o l i t y c z n y m .

O d c z y n  z w i ą z a n i a  k o m p l e m e n t u ^ k r e ś l a  B o r d e t - G e n -  
g o u ,  m ó w i ą c ,  i ż ,  j e ś l i  z m i ę s z a  s i ę  a n t y g e n  z  a m b o c e p t d f e m  
j e m u  w ł a ś c i w y m ,  c z y l i  j e g o  n i w e c z n i k i e m  ( a n t i c o r p s )  o r a z  
z  k o m p l e m e n t e m ,  t o  k o m p l e m e n t  z o s t a j e  z w i ą z a n y  z a p o m o c ą  
a m b o c e p t o r a  z  a n t y g e n e m ;  j e s t t o  z a s a d a  o g ó l n a .  C h o d z i  
t e r a z  t y l k o  o  s p r a w d z e n i e ,  c z y  k o m p l e m e n t  z o s t a ł  z w i i z a n y  
c z y  n i e ;  j e ś l i  j e s t  w o l n y ,  o z n a c z a  t o ,  ż e  n i e m a  w  d a n y m  
o d c z y n i e  a m b o c e p t o r a  s w o i s t e g o  d l a  a n t y g e n u ,  u ż y t e g o  d o  
o d c z y n u ,  p r z e c i w n i e  z a ś ,  j e ś l i  j e s t  d o p e ł n i a c z  z w i ą z a n y ,  
ś w i a d c z y  t o  z a  o b e c n o ś c i ą  a m b o c e p t o r a .  D l a  w y k a z a n i a  
w i ę c  t e g o  B o r d e t - G e n g o u  z a s t o s o w a l i  z a s a d ę  z n a n ą  w  s e r o ­
l o g i i ,  k t ó r a  p o w i a d a ,  i ż  s u r o w i c a  h e m o l i t y c z n a  d l a  p e w n e g o  
g a t u n k u  c i a ł e k  c z e r w o n y c h  t r a c i  s w e  w ł a s n o ś c i  h e m o l i t y -  
c z n e ,  j e ś l i  s i ę  z n i s z c z y  j e j ' . k o m p l e m e n t ,  o d z y s k u j e  j e  żżuĘjt 
j e ś l i  s i ę  j e j  d o d a  j a k i e g o k o l w i e k  n o w e g o  k o m p l e m e n t u ;  
n o w y  w i ę c  s y s t e m  h e m o l i t y c z n y ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  s u r o w i c y  
o g r z a n e j  d o  c i e p ł o t y  5(3® o r a z  c i a ł e k  c z e r w o n y c h ,  d o d a n y  
d o  p o p r z e d n i e j  m i e s z a n i n y  a n t y g e n u ,  n i w e c z n i k a  o r a z  k o m ­
p l e m e n t u  u w i d o c z n i  n a m ,  c z y  k o m p l e m e n t  z n a j d u j e  s i ę
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w  s t a n i e  w o l n y m ,  c z y  z w i ą z a n y m ,  a  t o  z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  

c z y  w  s y s t e m i e  h e m o l i t y c z n y m  w y s t ą p i  h e m o l i z a ,  c z y  n i c .  

J e ś l i  w y s t ą p i  h e m o l i z a ,  d o w o d z i  t o ,  i ż  k o m p l e m e n t  z o s t a ł  

z w i ą z a n y  p r z e z  s y s t e m  b e m o l i t y c z n y  c z y l i ,  ż e  w  d a n e j  m i e ­

s z a n i n i e  n i e  b y ł o  n i w e c z n i k a  s w o i s t e g o  d l a  a n t y g e n u .  I n -  

n e m i  s ł o w y  c h o r y ,  k t ó r e g o  s u r o w i c y  u ż y t o  j a k o  n i w e c z n i k a  

d o  b a d a u i a ,  n i e  u l e g a  d a n e j  c h o r o b i e ;  p r z e c i w n i e  zas ' , j e ś l i  

h e m o l i z y  s i ę  n i e  s t w i e r d z i ,  o z n a c z a  t o  i ż  k o m p l e m e n t  z o s t a ł  

o d  s y s t e m u  h e m o l i t y c z n e g o  o d e r w a n y  a  n a t o m i a s t  w s z e d ł  

w  s ' c i s ł y  z w i ą z e k  z  a n t y g e n e m  i n i w c c z n i k i e m ,  t y m  r a z e m  

s w o i s t y m  d l a  d a n e g o  a n t y g e n u ;  s t ą d  w n i o s e k ,  i ż  w  s u r o ­

w i c y  b a d a n e j  z n a j d o w a ł  s i ę  n i w c c z n i k  s w o i s t y ,  c h o r y  z a t e m  

d o t k n i ę t y  j e s t  s c h o r z e n i e m ,  k t ó r e g o  p o s z u k i w a n o .

O t o  z a s a d a  m e t o d y ,  k t ó r a  j e d n a k ż e  w  r z e c z y w i s t o s ' c i  

j a k  u c z y  d o ś w i a d c z e n i e ,  n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  t a k  n i e z a c h w i a n i e ,  

o w s z e m  u l e g a  l i c z n y m  m o d y f i k a c y o m .

C o  s i ę  t y c z y  w y n i k ó w ,  j a k i e  d a j e  m e t o d a  B o r d c t - G e n -  

g o u  w  z a s t o s o w a n i u  p r a k t y c z n e m ,  z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  i ż  s ą  

o n e  b a r d z o  n i e s t a ł e .  G d y  W i d a l  i L e  S o u r c l  w y k r y w a j ą  z a ­

p o m o c ą  t e j  m e t o d y  z n a c z n y  o d s e t e k  o s o b n i k ó w  g r u ź l i c z y c h ,  

t o  i n n i ,  j a k  W a s s e r m a n  i B r u c k ,  L t i d k e ,  C o h n  i t. d .  s t w i e r ­

d z a j ą  d o d a t n i e  w y n i k i  t e g o  o d c z y n u  b a r d z o  r z a d k o  n a w e t  

u  l u d z i ,  n a p e w n o  c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę .  I  z d a j e  s i ę ,  ż e  t e  

d r u g i e  w y n i k i  o d p o w i a d a j ą  r z e c z y w i s t o ś c i ,  z a  c z e m  p r z e ­

m a w i a  j e s z c z e  f a k t ,  iż  b a r d z o  c z ę s t o  n i c  m o ż n a  w y k r y ć  

n i w c c z n i k ó w  g r u ź l i c z y c h  w  s u r o w i c a c h  z w i e r z ą t  s z t u c z n i e  

z a k a ż a n y c h  g r u ź l i c ą ,  f a k t ,  s t w i e r d z o n y  z r e s z t ą  l i c z n e m i  d o ­

ś w i a d c z e n i a m i  w  Z a k ł a d z i e  P a s t e u r o w s k i m  C a l m e t t e a  w  L i l l e .  

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  B e z a n ę o n  i PI . d e  S o r b o n n e s  (1 . c i t . )  

p o d j ę l i  d o k ł a d n e  s t u d y a  n a d  t ą  m e t o d ą ,  p o r ó w n u j ą c  j e j  

w y n i k i  z w y n i k a m i ,  j a k i e  d a j ą  i n n e  o d c z y n y  ( p r e c y p i t a c y a ,  

o d c z y n  s k ó r n y  i t. p . ) .  W  b a d a n i a c h  s w y c h  p r z e k o n a l i  s i ę  

i ż  c h c ą c ,  b y  o d c z y n  b y ł  d o d a t n i ,  n a l e ż y  z a s t o s o w a ć  t e c h n i k ę  

b a r d z o  s u b t e l n ą  i d o k ł a d n i e  o b r a c h o w a n ą ,  a  w i ę c  m i a r e c z ­

k o w a ć  a n t y g e n ,  s u r o w i c ę  h e m o l i t y c z n ą ,  k o m p l e m e n t  i t. p . ;  

n a l e ż y  u ż y w a ć  c i a ł e k  k r w i  n i e r o z c i e ń c z o n y c h ,  w r e s z c i e  s u r o ­

w i c ę  c h o r e g o  t r z i e b a  b r a ć  d o  b a d a n i a  p r z e d  j e d z e n i e m ,  g d y ż  

s u r o w i c a  w z i ę t a  p o  j e d z e n i u  d a j e  c z ę s t o  o d c z y n  u j e m n y ,  

c z y l i  s a m a  p r z e z  s i ę  p r z e s z k a d z a  o d c h y l e n i u  k o m p l e m e n t u .  

P o d o b n i e  i t u b e r k u l i n a ,  u ż y t a  j a k o  a n t y g e n ,  p r z e s z k a d z a  

o d c z y n o w i ,  n a l e ż y  w i ę c  z a w s z e  u ż y w a ć  j a k o  a n t y g e n u  b a k -  

t e r y i  g r u ź l i c z y c h  l u b  i c h  w y c i ą g ó w  ( Z a k ł a d  C a l m e t e a  w  L i l l e ) .

M i m o  u w z g l ę d n i e n i a  w s z y s t k i c h  b ł ę d ó w  o r a z  w y k o n a n i a  

o d c z y n u  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  p o w y ż s z y c h ,  n i e  m o ż n a  p o w i e ­

d z i e ć ,  b y  m i a ł  o n  j a k ą ś  p r a k t y c z n ą  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą ,  

g d y i ,  j a k  s t w i e r d z a j ą  B e z a n ę o n  i 1 :1 . d e  S o r b o n n e s ,  w y n i k  

b y w a  u j e m n y  w  1/3 p r z y p a d k ó w  n o t o r y c z n e j  g r u ź l i c y  b e z  

w z g l ę d u  n a  j e j  r o d z a j .  W y n i k  w i ę c  u j e m n y  w  p r z y p a d k u  

w ą t p l i w y m  n i e  p o z w a l a  w y ł ą c z y ć  g r u ź l i c y .  N a t o m i a s t  o d ­

c z y n  j e s t  z a w s z e  u j e m n y  u  n i e g r u ź l i c z y c h .  W o g ó l e  o d c z y n  

j e s t  b a r d z o  z m i e n n y ,  z n i k a ,  t o  z n ó w  p o j a w i a  s i ę ,  z  d n i a  

n a  d z i e ń ,  n a w e t  u  t e g o  s a m e g o  o s o b n i k a .  Z  t e g o  w s z y s t ­

k i e g o  w y n i k a ,  iż  o d c z y n  o d c h y l a n i a  k o m p l e m e n t u  n i e  d a j e  

w  z a s t o s o w a n i u  p r a k t y c z n e m  w c a l e  w y n i k ó w  z a d a w a l n i a -  

j ą c y c h  a n i  p o d  w z g l ę d e m  r o z p o z n a w c z y m ,  a n i  p r o g n o s t y ­

c z n y m .

U ż y w a j ą c  t u b e r k u l i n y  j a k o  a n t y g e n u  p o s z u k i w a l i  n i e ­

k t ó r z y  a u t o r o w i e  n i w e c z n i k ó w  g r u ź l i c z y c h  w  w y s i ę k a c h  

o p ł u c n y c h ,  o r a z  o t r z e w n y c h  i z n a j d o w a l i  j e  n a w e t  c z ę ś c i e j ,  

n i ż  w  s u r o w i c y  k r w i .

M e t o d a  o d c h y l e n i a  k o m p l e m e n t u  j e d n a k ż e ,  p o l e g a j ą c a  

n a  s w o i s t y m  o d c z y n i e  u s t r o j u  w o b e c  d r o b n o u s t r o j u  z a k a ­

ż a j ą c e g o ,  m o ż e  t a k  d o b r z e  s ł u ż y ć  d o  w y k r y c i a  n i w e c z n i k a ,  

j a k o t e ż  i a n t y g e n u  ( t u b e r k u l i n y ) .  C h c ą c  w y k o n a ć  t o  d r u g i e ,  

n i e  m i ę s z a  s i ę  a n t y g e n u  z e  s u r o w i c ą ,  k t ó r a  z a w i e r a  o d p o ­

w i e d n i  n i w e c z n i k ,  l e c z  s u r o w i c ę ,  w o g ó l e  p ł y n ,  w  k t ó r y m  

p r z y p u s z c z a  s i ę  o b e c n o ś ć  a n t y g e n u  ( t u b e r k u l i n y ) ,  z  s u r o ­

w i c ą  u o d p o r n i a j ą c ą  z n a n ą  i o k r e ś l o n ą ,  z a w i e r a j ą c ą  n i w e c z n i k  

s w o i s t y  d l a  a n t y g e n u  b a d a n e g o .  W  t e n  s p o s ó b  B r u c k  ( D e u t .  

m e d .  W o c h .  19 0 8  s t ę .  9 4 5 ), b a d a j ą c  s u r o w i c ę  o s o b n i k a ,  d o ­

t k n i ę t e g o  g r u ź l i c ą  p r o s ó w k o w ą ,  w  o b e c n o ś c i  s u r o w i c y  p r z e ­

c i w g r u ź l i c z e j  ( H o e c h s t ) ,  k t ó r a  w  t y m  p r z y p a d k u  s ł u ż y ł a  m u

z a  n i w e c z n i k ,  z d o ł a ł  w y k r y ć  w  n i e j  o b e c n o ś ć  a n t y g e n u  
( t u b e r k u l i n y )  i t o ,  c o  c i e k a w e ,  w  o k r e s a c h ,  w  k t ó r y c h  t a -  
s a m a  s u r o w i c a  n i e  z a w i e r a ł a  n i w e c z n i k a  ( a n t y t u b e r k u l i n y ) .

N a  z a s a d z i e  o d c z y n u  B o r d e t  G e n g o u  p o l e g a
M e t o d a  M a r m o r k a ,  k t ó r y  n i e d a w n o  z a p o z n a ł  z  n i ą  

ś w i a t  l e k a r s k i  ( P r e s s g ,  m e d i c .  6  s t y c z n i a  1 9 0 9 ) .  P o w y ż e j  
w s p o m n i a n e  m e t o d y  o p i e r a j ą  s i ę  z  j e d n e j  s t r o n y  n a  p r z y ­
p u s z c z e n i u ,  ż e  n i w c c z n i k i e m  p o s z u k i w a n y m  w  s u r o w i c y  j e s t  
a n t y t u b e r k u l i n a ,  p o d c z a s  g d y  t u b e r k u l i n a  s ł u ż y ł a  n a m  z a  
a n t y g e n ,  o r a z  z  d r u g i e j  s t r o n y  n a  u s i ł o w a n i a c h  w y k r y c i a  
t u b e r k u l i n y  w  s u r o w i c a c h  c h o r y c h  p r z y  p o m o c y  a n t y t u b e r k u ­
l i n y .  I n a c z e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  m e t o d a  M a r m o r k a ,  d l a  k t ó r e j  
p u n k t  w y j ś c i a  s t a n o w i  z u p e ł n i e  n o w e ,  o d r ę b n e  p o j m o w a n i e  
p a t o g e n e z y  g r u ź l i c y ,  p r z e d s t a w i o n e  p r z e z  M a r m o r k a  j e s z c z e  
w  r .  1 9 0 3  w  A k a d e m i i  l e k a r s k i e j  w  P a r y ż u .  P r ą t e k  g r u ź l i c y  w e ­
d ł u g  M a r m o r k a  w y d z i e l a  p e w n ą  t o k s y n ę ,  z u p e ł n i e  r ó ż n ą  o d  t u ­
b e r k u l i n y ,  k t ó r a  k r ą ż y  w  s u r o w i c y  k r w i  c h o r e g o ,  o r a z  k t ó r ą  
u s t r ó j  w y d z i e l a  w  m o c z u .  S u r o w i c a  w i ę c  c h o r e g o  g r u ź l i ­
c z e g o  n i e  z a w i e r a  a n i  t u b e r k u l i n y  a n i  a n t y t u b e r k u l i n y ,  l e c z  
t y l k o  o w ą  w ł a ś c i w ą  t o k s y n ę .  T e j  t o k s y n y  * n a l e ż y  p o s z u k i ­
w a ć .  D o  w y k r y c i a  j e j  z a ś  p o t r z e b a  n a t u r a l n i e  j a k i e g o ś  
n i w e c z n i k a  j e j  o d p o w i e d n i e g o ;  o t ó ż  j a k o  n i w e c z n i k  s ł u ż y  
M a r m o r k o w i  s p e c y a l n a  j e g o  w y r o b u  s u r o w i c a  p r z e c i w g r u ­
ź l i c z a ,  k t ó r ą  o n  o t r z y m u j e  p r z e z  w s t r z y k i w a n i e  k o n i o m  b a -  
k t e r y i  g r u ź l i c z y c h .  M o ż n a  w i ę c ,  j a k  t w i e r d z i  M a r m o r e k ,  
p o s z u k i w a ć  o w e j  s z c z e g ó l n e j  t o k s y n y  t a k  w  m o c z u ,  j a k o ­
t e ż  i w  s u r o w i c y  k r w i .

M o c z u  u ż y w a  s i ę  ś w i e ż e g o  i p r z e s ą c z o n e g o ;  k o m p l e ­
m e n t  s t a n o w i  s u r o w i c a  ś w i n k i  m o r s k i e j ,  p r z y g o t o w a n a  k i l k a  
g o d z i n  p r z e d  d o ś w i a d c z e n i e m ;  j e ś l i  s i ę  b a d a  s u r o w i c ę ,  n i t e  
j e s t  r z e c z ą  k o n i e c z n ą  u ż y w a ć  k o m p l e m e n t u  ś w i n k i ,  g d y ż  
s u r o w d e a  b a d a n a  z a w i e r a  g o  w  w y s t a r c z a j ą c e j  i l o ś c i ,  n a t o ­
m i a s t  p o t r z e b n y  j e s t  k o m p l e m e n t ,  g d y  s u r o w i c a  b a d a n a  
j e s t  s t a r a ,  t a k a  s u r o w i c a  b o w i e m  t r a c i  s z y b k o  s w ó j  k o m ­
p l e m e n t ,  l u b  g d y  p o c h o d z i  o d  k o b i e t y  c i ę ż a r n e j ,  n i e  p o s i a ­
d a j ą c e j  k o m p l e m e n t u .  J a k o  h e m o l i z y n y  u ż f w a  M a r m o r e k  
s u r o w i c y  k r ó l i k a ,  k t ó r e m u  w s t r z y k i w a n o  c i a ł k a  c z e r w o n e  
b a r a n a ;  s u r o w i c ę  t ę  u n i e c z y n n i a  s i ę  ( 5 6 ° ) ,  m i a r e c z k u j e - d o ­
k ł a d n i e  p r z e d  k a ż d e m  d o ś w i a d c z e n i e m ;  u ż y w a  s i ę  j e j  d o  
d o ś w i a d c z e n i a  w  i l o ś c i ,  k t ó r a  r o z p u s z c z a  0 , 3  c m 3 c i a ł e l .  
c z e r w o n y c h  b a r a n a  w  r o z c i e ń c z e n i u  n o  w  o b e c n o ś c i  1 k r o ­
p l i  k o m p l e m e n t u  w  p r z e c i ą g u  4 5  m i n u t  w  t e r m o s t a c i e  ( 3 7 °)-

P r a k t y c z n i e  w y k o n u j e  s i ę  o d c z y n  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  
D o  p r o b ó w k i  w y j a ł o w i o n e j  n a l e w a  s i ę  n a j p i e r w  0 , 2  c m 3 
m o c z u  ś w i e ż e g o ,  p r z e s ą c z o n e g o ,  n a s t ę p n i e  0 , 3  c m 8 s u r o w i c y  
p r z e c i w g r u ź l i c z e j ,  w r e s z c i e  0 , 5  c m 3 k o m p l e m e n t u  ś w i n k i  
m o r s k i e j ,  p o c z e m  w s t a w i a  s i ę  w s z y s t k o  t o  d o  t - e r m o s t a t u  
( 37 ° ) ; P °  u p ł y w i e  j e d n c i  g o d z i n y  d o d a j e  s i ę  s y s t e m  h e m o -  
l i t y c z n y ,  t o  z n .  0 , 3  c m 3 c i a ł e k  , c z e r w o n y c h  b a r a n a  w  r o z ­
c i e ń c z e n i u  1 : 1 0  o r a z  w y m i a r e c z k o w a n ą  i l o ś ć  h e m o l i z u j ą c ą  
a m b o c e p t o r a  i  p o  g o d z i n i e  p o b y t u  m i e s z a n i n y  w  t e r m o s t a ­
c i e  o d c z y t u j e  s i ę  w y n i k ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  t r o j a k i :

a )  H e m o l i z a  z u p e ł n a  w y k a z u j e  b r a k  t o k s y n y  g r u ź l i c z e j .
b )  B r a k  h e m o l i z y  w y s t ę p u j e  u  o s o b n i k ó w ^ r u ź l i c z y c h  

w y s o k o  g o r ą c z k u j ą c y c h  l u b  w y n i s z c z o n y c h .
c )  H e m o l i z ę  n i e z u p e ł n ą  s p o s t r z e g a  s i ę  u  o s o b n i k ó w  

g r u ź l i c z y c h  b e z  g o r ą c z k i  l u b  z  n i e w i e l k ą  c i e p ł o t ą ;  i s t n i e j e  
t e ż  c a ł a  s k a l a  h e m o l i z  n i e z u p e ł n y c h ,  z a l e ż n i e  o d  m n i e j s z e j  
l u b  w i ę k s z e j  i l o ś c i  t o k s y n y  w  s u r o w i c y .

M a r m o r e k ,  b a d a j ą c  s u r o w i c e  6 0 0  o s o b n i k ó w ,  z n a l a z ł  
o d c z y n  d o d a t n i  w  9 5  n a  1 0 0  p r z y p a d k ó w  g r u ź l i c y  t o k s y ­
c z n e j ,  j a k  s i ę  w y r a ż a ;  u j e m n y  j e s t  o d c z y n  w  p r a w a c h  g r u ­
ź l i c z y c h  m i e j s c o w y c h ,  n i e  t o k s y c z n y c h .  P o d o b n i e  ś w i e t n e  
w y n i k i ,  z a p o m o c ą  t e j  m e t o d y  m i a ł  w y k a z a ć  B e r g e r o n  
( P r e s s e  m e d .  1 s t y c z n i a  1 9 1 0 )  k t ó r y  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a n i a  
2 1 3  c h o r y c h .  W y n i k i  j e g o  b r t d a ń  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  n a  1 3 3  
o s o b n i k ó w  z  g r u ź l i c ą  p e w n ą  u  1 3  s t w i e r d z i ł  B e r g e r o n  h e ­
m o l i z ę  n i e  z u p e ł n ą ,  u  r e s z t y  z u p e ł n y  b r a k  h ę t p o l i z y ,  u  d w u  
t y l k o  h e m o l i z ę  z u p e ł n ą ;  u  s z e ś c i u  p o d e j r z a n y c h  c o  d o  g r u ­
ź l i c y  w y k a z a ł  z u p e ł n ą  h e m o l i z ę ,  w r e s z c i e  n a  7 4  c h o r y c h  
n i e  g r u ź l i c z y c h  u  6 7  b y ł a  h e m o l i z a  z u p e ł n ą ,  a  w i ę c  w y n i k  
z g a d z a j ą c y  s i ę  z e  s p o s t r z e ż e n i e m  k l i n i c z n e m ,  a  t y l k o  7
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p r z y p a d k ó w  d a ł o  w y n i k  n i e z g o d n y .  Z  b a d a ń  t y c h  w y n i k a ł b y  
w i ę c  t y l k o  4 . 2 2 %  w y n i k ó w  n i e z g o d n y c h  z  r o z p o z n a n i e m  
k l i n i c z n e m ,  c o  ś w i a d c z y ł o b y  o  w i e l k i e j  w a r t o ś c i  r o z p o z n a ­
w c z e j  p o w y ż s z e j  m e t o d y .

I n a c z e j  j e d n a k  z a p a t r u j e  s i ę  n a  t ę  m e t o d ę  B e z a n ę o n  
( J o u r n a l  m e d .  f r a n ę .  s t y c z e ń  1 9 1 0 ) ,  k t ó r y  r o z u m u j e  w  n a ­
s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  P o n i e w a ż  m e t o d a  B o r d e t j | ® e n g o u  s t a r a  
s i ę  w y k a z a ć  w  s u r o w i c y  c h o r e g o  n a  g r u ź l i c ę  o b e c n o ś ć  n i -  
w e c z n i k a ,  m e t o d a  z a ś  M a r m o r k a ,  k t ó r a  n i c z e m  i n n e m  n i e  
j e s t ,  j a k  t y l k o  z m o d y f i k o w a n ą  m e t o d c ą  B a r d e t  G e n g o u ,  
u s i ł u j e  z n a l e ź ć  w  s u r o w i c y  c h o r e g o  t o k s y n ę  g r u ź l i c z ą ,  C y n i k a  
z  t e g o ,  i ż  o  i l e  z a s a d a  m e t o d y  o d c h y l e n i a  k o m p l e m e n t u  
j e s t  d o k ł a d n ą ,  i s t n i e j ą  r ó w n o c ^ e ś ą j e  o b o k  s i e b i e  w  s u r o w i c y  
o s o b n i k a  g r u ź l i c z e g o  i t o k s y n a  i j e j  a n t y t o k s y n a  ( n i w | ® z n i J F / ,  
a  w i ę c  s u b s t a n c y e ,  k t ó r e  j a k  w i a d o m o  p o s i a d a j ą  w i e l k i e  
p a w i n o w a c t w o  d o  s i e b i e  t a k ,  i ż  z m i e s z a n e  r a z e m  s ą  z d o l n e  
o d c h y l i ć  k o m p l e m e n t  » i n  v i t r o « ;  d z i w n y m  w i ę c  w y d a j e  s i ę  
B e z a n ę o n o w i  f a k t ,  b y  t e  s u b s t a n c y e S k o r o  d a j ą  s i ę  w y k r y ć  
w  s t a n i e  " w o l n y m  z a p o m o c ą  m e t o d y  o d c h y l e n i a  k o m p l e ­
m e n t u ,  i s t n i a ł y  o b o k  s i e b i e  n i e z a l e ż n i e  b e z  p o ł ą c z e n i a  s i ę  
a n i  » i n  v i t r o « ,  a n i  » i n  v i v o « .

Z a z n a c z y ć  w  k o ń c u  n a l e ż y ,  i ż  m e t o d a  M a r m o r k a  n i e  
z o s t a ł a  j e s z c z e  d o k ł a d n i e  i L u w t y c z n i e  z b a d a n ą ;  o s t a t e c z n e g o  
w i ę c  z d a n i a  o  j e j  w a r t o ś c i  w y r z e c  n i e  m o ż n a .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Piśmiennictwo bieżące.

M e d y c y n a  w e w n ę trz n a .

P r o f .  W i n t e r n i t z .  O zw a lczan iu  g r u ź lic y .  ( W i e n e r  
m e d i z .  W o c h e n s c h r i f t  1 9 1 1 ,  N r  1 ) .  A u t o r  p r z e s t r z e g a  p r z e d  
s z a b l o n o w e m  l e c z e n i e m  g r u ź l i c y  w  s a n a t o r y a c h ,  p o l e g a j ą -  
c e m  n a  w e r a n d o w a n i u  i  p r z e k a r m i a n i u  c h o r y c h .  N i e t y l k o  
p r z y b y t e k  n a  w a d z e ,  w  t e n  s p o s ó b  u z y s k a n y ,  z w ł a s z c z a  j e ­
ś l i  c h o d z i  o  k l a s ę  p r a c u j ą c ą ,  p o  p o w r o c i e  d o  z w y k ł e g o  
t r y b u  ż y c i a  s z y b k o  z n i k a ,  l e c z  c z ę s t o  p r z y c h o d z i  d o  j e s z c z e  
w i ę k s z e g o  w y n i s z c z e n i a .  T e g o  r o d z a j u  d o ś w i a d c z e n i a  s p r a ­
w i ł y ,  ż e  w  A n g l i i  w  s a n a t o r y a c h  l u d o w y c h  w  m i e j s c e  w e ­
r a n d o w a n i a  w p r o w a d z o n o  r u c h  i  u m i a r k o w a n ą  p r a c ę  n a  
ś w i e ż e m  p o w i e t r z u .  N i e d o c e n i o n e ,  a  z d a n i e m  a u t o r a  p i e r w ­
s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e  w  l e c z e n i u  g r u ź l i c y  m a  h y d r o t e r a p i a .  
P o w o ł u j ą c  s i ę  n a  d o ś w i a d c z e n i a  A b e r g a ,  K u t h y e g o  i  s w o j e  
w ł a s n e ,  r a d z i  a u t o r  g o r ą c o  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  g r u ź l i c y  
c o d z i e n n e  z a b i e g i  h y d r o p a t y c z n e  z u p e ł n i e  z i m n ą  w o d ą .

D r  K l e i n m a n ó w n a .
P r o f .  H .  S  c  h  1 e  s  i  n  g  e  r .  O zap alen iu  opon m ózgo­

w y c h ,  w y w o ła n e m  przez dwoinki zapalen ia płuc i o ro ­
k o w a n iu  tej s p r a w y .  ( W i e n e r  m e d .  W o c h e n s c h r i f t  1 9 1 1 ,  
N r  1 ) .  A u t o r  r o z r ó ż n i a  3  f o r m y  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o ­
w y c h  w  p r z e b i e g u  z a k a ż a n i a  p n e u m o k o k a m i :  1 )  s u r o w i c z ą ,  
o  p ł y n i e  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m  j a ł o w y m  ( k l i n i c z n i e  » m e -  
n i n g i s m u s « ) ,  2 )  s u r o w i c z ą ,  w  k t ó r e j  m o ż n a  w y k a z a ć  o b e ­
c n o ś ć  p n e u m o k o k ó w  w  p ł y n i e  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m ,  3 )  
r o p n ą .  F o r m y  s u r o w i c z e  m o g ą  b y ć  w y w o ł a n e  p r z e z  z a t r u ­
c i e  t o k s y n a m i ,  a  c i e k a w e  j e s t  s p o s t r z e ż e n i e  a u t o r a ,  ż e  n i e ­
k i e d y ,  z w ł a s z c z a  w  s t a r s z y m  w i e k u ,  p o  u s t ą p i e n i u  w ł a ś c i ­
w e j  s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  n i e k t ó r e  o b j a w y ,  j a k  o b j a w  K e r n i g a ,  
s z t y w n o ś ć  k a r k u ,  m o g ą  u t r z y m y w a ć  s i ę  j e s z c z e  n i e z w y k l e  
d ł u g o ,  c a ł y m i  t y g o d n i a m i .  R o p n a  f o r m a ,  w y s t ę p u j ą c a  t a k  
w  p r z e b i e g u  i n n y c h  s c h o r z e ń ,  j a k o t e ż  . j a k o  s a m o i s t n e  c i e r ­
p i e n i e  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  w i k ł a  s i ę  z  z a p a l e n i e m  m ó z g u ,  
n i e  d a j e  w e d ł u g  a u t o r a  b e z w z g l ę d n i e  z ł e g o  r o k o w a n i a .  
A u t o r  p r z y t a c z a  3  p r z y p a d k i  r o p n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó ­
z g o w y c h ,  w  k t ó r y c h  s p r a w a  z a k o ń c z y ł a  s i ę  p o m y ś l n i e .  D o ­
d a t n i  w p ł y w  s u r o w i c y  p n e u m o k o k o w e j  R o m e r a  w i d z i a ł  
a u t o r  w  j e d n y m  p r z y p a d k u .  D r  K l e i n m a n ó w n a .

D o c .  B e r n a r d  V a s .  O ro zp o zn aw an iu  b ą b lo w c a  za ­
pom ocą b a d a n ia  b io lo giczn ego . ( W i e n e r  m e d i z .  W o c h e n -

s c h r .  1 9 1 1 ,  N r  4 ) .  B a d a n i e  k l i n i c z n e  n i e z a w s z e  m o ż e  d o ­
p r o w a d z i ć  d o  p e w n e g o  r o z p o z n a n i a  b ą b l o w c a .  C h e m i c z n e ,  
w z g l ę d n i e  m i k r o s k o p o w e  b a d a n i e  p ł y n u  g ę c h e r z a  b ą b l o r v c a  
d a j e  w p r a w d z i e  z u j j e ł n ą  p e w n o ś ć  c o  d o  p r z y r o d y  c h o r o b y ,  
j e d n a k ż e  n a k ł u c B  w  t y m  c e l u  w y k o n y w a n e  n i e  j e s t  z a b i e ­
g i e m  o b o j ę t n j n n ,  a  c z ę s t o ,  o  i l e  b ą b l o w i e c  g ł ę b i e j  j e s t  u s a ­
d o w i o n y ,  n i e  w i e d z i e  d o  c e l u .  F l e i g  i  L i s b o n n e  p i e r w s i  z a ­
c z ę l i  s i ę  p o s ł u g i w a ć  w  c e l a c h  r o z p o z n a w c z y c h  m e t o d ą  p r e -  
c y p i t a c y j n ą ;  o k a z a ł a  s i ę  o n a  j e d n a k  n i e p e w n ą .  W ł a ś c i w ą  
s e r o l o g i c z n ą  m e t o d ę  b a d a n i a  w p r o w a d z i ł  W ł o c h  G u e d i m ,  
k t ó r e m u  j o o  r a z  p i e r w s z y  u d a ł o  s i ę  m e t o d ą  B o r d e t - G * e n g o u  
u s t a l e n i a  d o p e ł n i a c z a  ' ( K o m p J e m e n t f i j e a t i o r i s v e r f a h r e n )  w y ­
k a z a ć  w e  k r w i  c h o r e g o  n a  b ą b l o w c a  s w o i s t e  n i w e c z n i k i  
( a n t i c o r p s ,  A n t i k o r p e r ) .  B a d a n i a  p ó ź n i e j s z e  i n n y c h  a u t o r ó w  
s t w i e r d z i ł y  r ó w n i e ż  w  s u r o w i c y  k r w i  c h o r y c h  n a  b ą b l o w c a  
s w o i s t e  c i a ł a  u o d p a r n i a j ą c e  ( I m m u n s t o f f e ) ,  k t ó r e  m o ż n a  w y ­
k a z a ć  p r ó b ą  u s t a l e n i a  d o p e ł n i a c z a  ( K o m p l e m e n t f i x a t i o n s -  
j r r o b e ) .  P o d n i e ś ć  j e d n a k  n a l e ż y ,  ż e  p o  o p e r a c j o  p r z y  z u ­
p e ł n y m  b r a k u  n a w r o t u  c i a ł a  t e  ( I m m u n s t o f f e )  m o g ą  b y ć  
w y k a z a n e  j e s z c z e  d ł u g i  c z a s  w c  k r w i  ( w  p r z y p a d k u  W e i n -  
b e r g a  j e s z c z e  p o  6  l a t a c h ! ) ,  s t ą d  " w n i o s e k ,  ż e  o d c z y n  b i o l o ­
g i c z n y  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  s t w i e r d z a n i a  e w e n t u a l n y c h  n a w r o ­
t ó w .  Z e  w z g l ę d u  n a  j D e w n ą  a n a l o g i ę  n a s u w a  s i ę  w o b e c  t e g o  
p y t a n i e ,  p o d n o s z o n e  j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e ,  c z y  o d c z y n  W a s ­
s e r m a n n a  b e z w a r u n k o w o  p r z e m a w i a  z a  k i ł ą  c z y n n ą .

D r  K l e i n m a n ó w n a .
A .  C o r n e l i u s .  O leczniczem za sto so w a n iu  ciał  

m ineralnych. ( Z e i t s c h r .  f .  p h y s .  u .  d i a t .  T J i e r a p i e .  G r u d z i e ń ,
1 9 1 0 ) .  D o t y c h c z a s  z a  m a ł o  u w z g l ę d n i a n o  z n a c z e n i e  c i a ł  m i ­
n e r a l n y c h  d l a  u s t r o j u  l u d z k i e g o .  1 t a k  n .  p .  k w a s  k r z e ­
m o w y ,  k t ó r e g o  o b e c n o ś ć  w  t k a n k a c h  u w a ż a n o  d o  n i e ­
d a w n a  z a  c o ś  p r z y p a d k o w e g o ,  j e s t  w e d l e  b a d a ń  o s t a t n i c h  
l a t ,  p o d o b n i e  j a k  j o d ,  a r s e n  i  l i t ,  s t a ł y m  s k ł a d n i k i e m  t k a ­
n e k  u s t r o j u ,  z w ł a s z c z a  t k a n k i  ł ą c z n e j .  D l a t e g o  u z a s a d n i o -  
n e m  j e s t  j e g o  z a s t o s o w a n i e  w  s c h o r z e n i a c h  s k ó r y ,  k o ś c i ,  
g r u c z o ł ó w  i  t .  p . ,  w  p o s t a c i  c z y s t e g o  J c w a s u  k r z e m o w e g o  
( a c i d .  s i l i ć . ) ,  w o d y  k r z e m o w e j  ( a q u a  s i l i ć . )  i  j e g o  s o l i  ( n a -  
t r i u m  s i l i ć . ) .  D r  W e i s s g l a s .

D o c .  S t r a s  s e r .  O poceniu się suchotników . ( Z e i t -  
s c h r i f t  f .  p h y s .  u .  d i a t .  T h e r a p i e .  S t y c z e ń ,  1 9 1 1 ) .  P o c e ­
n i e  s i ę  s u c h o t n i k ó w  j e s t  n a s t ę j j s t w e m  z a t r u c i a  u s t r o j u ,  
w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  n a s t ę p s t w e m  w p ł y w u  j a d ó w  ( j r r o t e i n ) ,  
w y t w a r z a n y c h  p r z e . z  p r ą t k i  g r u ź l i c z e ,  n a  n a r z ą d  r e g u l u j ą c y  
c i e p ł o t ę  c i a ł a .  N a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  l e c z n i c z y m ,  
o b o k  k l i m a t o t e r a p i i ,  j e s t  w o d o l e c z e n i e  w  p o s t a c i  k r ó t k o ­
t r w a ł y c h ,  c h ł o d n y c h  l u b  n a w e t  z i m n y c h  c z ę ś c i o w y c h  n a ­
c i e r a l i  c i a ł a  i t o  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h .  D r  W e i s s g l a s .

W i l h e l m  S t e i n b e r g .  Znaczenie ś r o d k ó w  o d ż y w ­
czych w  higienie i w  kuchni. ( Z e i t s c h r .  f .  d i a t .  u .  p h y s .  
T h e r a p i e .  G r u d z i e ń ,  1 9 1 0 ) .  Z n a c z e n i e  ś r o d k ó w  o d ż y w c z y c h  
z a l e ż y  n i e t y l k o  o d  i c h  z d o l n o ś c i  ł a t w e g o  l u b  t r u d n e g o  s p a ­
l a n i a  s i ę  w  u s t r o j u  i i c h  w a r t o ś c i  k a l o r y c z n e j ,  a l e  t a k ż e  
o d  i c h  w p ł y w u  n a  n a r z ą d  s m a k u .  Z n a n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  
n .  p .  ś r o d k i  g o r z k i e  ( a m u r a )  z w i ę k s z a j ą  u c z u c i e  g ł o d u ,  
a  c i a ł a  s ł o d k i e  t o  u c z u c i e  z m n i e j s z a j ą .  W ł a ś c i w o ś ć  t ę  o k a ­
z u j ą  t e  c i a ł a  b e z  w z g l ę d u  n a  s w o j e  w ł a s n o ś c i  c h e m i c z n e
i f a r m a k o l o g i c z n e .  S t ą d  w y n i k a ,  ż e  c h o d z i  t u  o  d z i a ł a n i e  
o d r u c h o w e  i t o  d r o g ą  n a r z ą d u  s m a g a .  D l a t e g o  t e ż  j e s t  r z e ­
c z ą  w a ż n ą  u w z g l ę d n i a n i e  s m a k u  p o k a r m ó w  w  l e c z e n i u  
d y e t e t y c z n e m .  D r  W e i s s g l a s .

P r o f .  A l o i s  P i c k .  W odoleczenie zapalen ia  płuc.  
( Z e i t ą c b r .  f .  p h y s .  u .  d i a t .  T h e r a p i e .  S t y c z e ń ,  1 9 1 1 ) .  A u t o r  
w y k a z u j e  n a  p o d s t a w i e  8 9  p r z y p a d k ó w ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  
t y l k o  s k o ń c z y ł  s i ę  ś m i e r t e l n i e ,  k o r z y s t n y  w p ł y w  z a b i e g ó w  
w o d o l e c z n i c z y c h  n a  c z y n n o ś ć  s e r c a  p r z y  z a p a l e n i u  p ł u c .  
W p ł y w  t e n  o b j a w i a  s i ę  w  z m n i e j s z e n i u  c z ę s t o ś c i  t ę t n a  
i  j e g o  l e p s z e m  n a p i ę c i u .  P o s p o l i c i e  s t o s u j e  s i ę  k ą p i e l
2 2 ° — 2 4 0 R .  8  — 1 2  m i n u t  t r w a j ą c ą ,  p r z y  r ó w n o c z t e s n e m  
n a c i e r a n i u ,  c h o r e g o  w  k ą p i e l i .  K ą p i e l  t a k ą  z a s t ę p u j e  b a r d z o  
d o b r z e  c z ę ś c i o w e  n a c i e r a n i e  c h o r e g o  r a z  l u b  k i l k a  r a z y

I d n i a  w o d ą  o  c i e p ł o c i e  8 °  R .  D r  W e i ^ s g l a s _
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Higiena.

L e n d r i c h  i  N o t t b o h m .  Z a w a r t o ś ć  k ofein y  w  k a ­
w ie  i s tra ta  tej p o d cz a s  p ra żen ia  k a w y .  ( Z t s c h r .  f .  U n t e r -  
s u c h g .  d .  N a h r g .  u .  G e n u s s m i t t e l  T o m  1 8 .  Z .  5 ) .  M e t o d ą  
w ł a s n ą  o z n a c z a l i  a u t o r o w i e  z a w a r t o s ' ć  k o f e i n y  w  r p z m a i t y c h  
g a t u n k a c h  k a w y  z  r o z m a i t y c h  m i e j s c  p r o d u k c y i ,  z n a j d u j ą c ,  
o b l i c z o n e  n a  s u c h ą  s u b s t a n c y ę ,  n a s t ę p u j ą c e  i l o ś c i :

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a  k a w a  s u r o w a  1 , 0 8 — 1 , 3  5% ,  p a l o n a  
1 , 1 1 — 1 , 4 8 ;  A m e r y k a  ś r o d k o w a  k a w a  s u r o w a  1 , 1 1  — i , 6 8 ° / 0 , 
p a l o n a  1 , 1 5  —  1 , 7 o ° / 0 ; A z y a  k a w a  s u r o w a  r , i O — 1 , 6 5 % !  
p a l o n a  1 , 1 2 -  i . 6 8 ° / 0 ; A f r y k a  k a w a  s u r o w a  1 , 0 5 — 2 , 8 3 ° / 0 , 
p a l o n a  1 , 0 9 — 2 , 9 3 ° / 0 ; A u s t r a l i a  k a w a  s u r o w a  1 , 3 5 —  ° / 0 ,
p a l o n a  1 , 4 2 —  ° / 0 .

K a w y ,  z a w i e r a j ą c e  p r z e s z ł o  2 ° / 0 k o f e i n y ,  p o c h o d z i ł y  
z  p o r t u g a l s k i c h  k o l o n i i  a f r y k a ń s k i c h  z  d z i k o  r o s n ą c e g o  
k r z e w u  » C o f f e a  c a m p h o r a « ;  u ż y w a j ą  j e j  j a k o  d o m i e s z k i  d o  
n a j p o ś l e d n i e j s z y c h  g a t u n k ó w  k a w y .  K r z e w y  h o d o w l a n e  d a j ą  
p r o d u k t ,  z a w i e r a j ą c y  n a j w y ż e j  1 , 6 5  — 1 , 6 8 ° / 0 , n a j m n i e j  1 , 0 5 %  
k o f e i n y ;  z a ś  2 4  g a t u n k ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  z  k r z e w u  » C o f f e a  
a r a b i c a « ,  z a w i e r a ł y  j e j  o d  1 , 0 5  d o  l . f j 0 Z a w a r t o ś ć  k o -  

■ f e i n y  w  k a w i e  p a l o n e j ,  o b l i c z o n a  n a  c i a ł o  s u c h e ,  j e s t  n i e ­
z n a c z n i e  w y ż s z a  o d  z a w a r t o ś c i  w  o d p o w i e d n i m  g a t u n k u  
k a w y  s u r o w e j .  P o d  w p ł y w e m  p r a ż e n i a  u t r a c a  k a w a ,  p r z y  
o g ó l n e j  s t r a c i e  w y n o s z ą c e j  o d  1 4 , 6 7  d o  1 8 , 3 3  ° / 0 , t y l k o  
1 , 5 0  d o  8 , 5 3 ° / 0 k o f e i n y .  Z a w a r t o ś ć  k o f e i n y  w  o s ł o n c e  n a ­
s i e n n e j  z i a r n a  k a w y  w  2  p r ó b a c h  w y n o s i ł a  0 , 2 ° / 0 , w  o s ł o n ­
k a c h  p e r g a m i n o w y c h  0 , 0 6  i  0 , 1  ° / 0 . L .  B i e r .

A .  W e i c h e l .  W p ł y w  soli kuchen nej na b a k te ry e  
w y w o ł u ją c e  zatrucia mięsne. ( A r b .  a .  d .  k a i s .  G e s u n d -  
h e i t s a n r t e  T .  3 5 ) .  W p ł y w  s o l i  k u c h e n n e j  n a  b a k t e r y e  w s p o ­
m n i a n e  j e s t  r ó ż n y ,  z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  d z i a ł a  n a  n i e  s ó l  
w  h o d o w l a c h  s z t u c z n y c h ,  c z y  t e ż  w  m i ę s i e ,  w  p r z y p a d k u  
z a ś  p i e r w s z y m  o d  t e g o ,  c z y  i l o ś ć  b a k t e r y i  j e s t  w  h o d o w l i  
w i e l k ą  c z y  m a ł ą .  H o d o w l e  a g a r o w e  z a l a n e  r o z c z y n e m  1 5 % ,  
j a k  r ó w n i e ż  b u l i o n o w e  z a w i e r a j ą c e  2 5 %  N a C l ,  p r z e c h o w y ­
w a n e  p r z y  1 5  —  1 8 °  C ,  z a w i e r a ł y  z a r a z k i  ż y w o t n e  j e s z c z e  d o  
3 3 .  d n i a .  W  h o d o w l a c h  b u l i o n o w y c h  z  1 5 %  N a C I ,  t r z y m a ­
n y c h  p r z y  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j ,  o b u m i e r a ł y  b a k t e r y e  p o  8 8 ,  
z a ś  w  a g a r o w y c h  p o s y p a n y c h  s o l ą  p o  5 8  d n i a c h ;  w  c i e p ł o ­
c i e  l o d o w n i  n i e  z a m i e r a ł y  n a w e t  p o  9 5  d n i a c h  i p r z y  z n a -  
c z n e m  z g ę s z c z e n i u  s o l i .  B a k t e r y e  w y w o ł u j ą c e  z a t r u c i a  m i ę ­
s e m ,  w p r o w a d z o n e  n a t o m i a s t  d o  p o d ł o ż a  s z t u c z n e g o ,  z a ­
w i e r a j ą c e g o  z n a c z n ą  i l o ś ć  s o l i ,  o b u m i e r a j ą  z n a c z n i e  ł a t w i e j .  
N a  b a k t e r y o b ó j c z e  w ł a s n o ś c i  s o l i  k u c h e n n e j  w  p o d ł o ż a c h  
s z t u c z n y c h  w p ł y w a  o b o k  i l o ś c i  s o l i  i  r o d z a j u  p o d ł o ż a  ( a g a r ,  
b u l i o n ) ,  r ó w n i e ż  p o s t a ć  d o d a n e j  s o l i  ( w  r o z c z y n i e  l u b  s u c h a ) ,  
c i e p ł o t a ,  o r a z  i l o ś ć  z a w a r t y c h  z a r a z k ó w . '  W  z g ę s z c z e n i a c h  
o d  i o ° / 0 w z w y ż  j e s t  s ó l  k u c h e n n a  z a s t o s o w a n a  p r z y  c i e ­
p ł o c i e  p o k o j o w e j  i w y ż s z e j  d o b r y m  ś r o d k i e m  n i s z c z ą c y m  
w  s t o s u n k o w o  n i e d ł u g i m  c z a s i e  b a k t e r y e  z a t r u ć  m i ę s n y c h .

W  m i ę s i e  z a k a ż o n e m  w s p o m n i a n y m i  z a r a z k a m i  p r z e d  
n a s o l e n i e m  o b u m a r c i e  b a k t e r y i  n a s t ę p u j e  n a w e t  p r z y  z n a -  
c z n e m  z g ę s z c z e n i u  s o l i  d o  1 9 %  t ak  p ó ź n o ,  ż e  n i e  m o ż n a  
s o l e n i a  u z n a ć  z a  s p o s ó b  o d p o w i e d n i  d l a  z u ż y t k o w a n i a  m i ę s a  
z a k a ż o n e g o ,  n a w e t  p o m i j a j ą c  f a k t ,  ż e  s o l e n i e  n i e  n i s z c z y  t o ­
k s y n  w y t w o r z o n y c h  p ą - z e z  b a k t e r y e .  D o p i e r o  p o  7 5  d n i a c h  
o b u m i e r a ł y  b a k t e r y e  w  m i ę s i e  z a k a ż o n e m  i  s o l o n e m  1 2 — 1 9 %  
s o l i ,  g d y  p r z y  1 0 — 1 3 %  s o l i  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  b y ł o  z a r a z k i  
t e  w  m i ę s i e  n a w e t  p o  8 0  d n i a c h .  L .  B i e r .

L a n g e  i  P o p p e .  W p ł y w  azotu na k o n s e r w o w a ­
nie się sanitarne m ięsa  o ra z  p rz y c z y n k i  do b a k te ry o -  
log ii  g n ic ia  m ięsn eg o. ( A r b -  a .  d .  k a i s .  G e s u n d h e i t s a m t e  
T o m  3 3 ) .  P r z e c h o w y w a n i e  m i ę s a  w  a t m o s f e r z e  a z o t u  n i e  
u ł a t w i a  w  n i c z e m  j e g o  p r z e c h o w y w a n i a .  G r u c i e  m i ę s a  w  t e j  
a t m o s f e r z e  r ó ż n i  s i ę  o d  z w y k ł e g o  g n i c i a  j e d y n i e  t e m ,  ż e  
n i e  w y t w a r z a  s i ę  p r z y  t e m  a m o n i a k  w o l n y .  N a  m i ę s i e  g n i -  
j ą c e m  p r z y  c i e p ł o c i e  z w y k ł e j  n i e  z n a j d o w a l i  a u t o r ó j H e  B .  
p u t r i f i c u s  u w a ż a n e g o  z a  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d l a  g n i c i a  w ł ó -  
k n i k a  i  m l e k a ,  a n i  t e ż  i n n y c h  ś c i s ł y c h  b e z t l e n o w c ó w .  P r ó c z  
k i l k u  g a t u n k ó w  z i a r e n k o w c ó w  ( M i c r o c o c c u s  a u r e u s ,  a l b u s ,  
c a n d i c a n s ,  l i ą u e f a c i e n s  f l a v u s ,  u r e a e  i u r e a e  l i ą u e f a c i e n s )

z n a j d o w a l i  g ł ó w n i e  b a k t e r y e  g r u p y  o d m i e ń c a  ( B a c t .  p r o t e u s  
v u l g a r . ,  p r o t e u s  Z e n k e r i ,  c a d a v e r i s  a l b u m )  o r a z  d o  n i c h  p o ­
d o b n e  ( B .  f l u o r e s c e n s  l i ą u e f a c i e n s ,  p u t i d u m  n o n  l i ą u e f a c i e n s  
a l c a l i f a c i c n s ) ,  g d y  n a t o m i a s t  g r u p a  b a k t e r y i  o k r ę ż n i c y  ( B .  
c o l i  p r o x i m u s ,  l a c t i s  a e r o g e n e s ,  c o l i  a n i n d o l i c u m )  i g r u p a  
b a k t e r y i  s i e n n y c h  ( B .  s u b t i l i s ,  c o p r o g e n e s )  b a r d z o  n i e w y ­
b i t n i e  s i ę  z a z n a c z a ł a .  L .  B i e r .

K i i h l  H .  O becn ość n iższych u s t r o jó w  ro ślin n ych  
W  m aśle. ( C e n t r a l b l a t t  f .  B a c t e r l g .  I I .  A b t h e i l .  T o m  2 7  
Z .  r — 7 ) .  M a s ł o ,  p r z e s ł a n e  z  p o w o d u  z j e ł c z e n i a  d o  z b a d a ­
n i a ,  p o s i a d a ł o  p r z y  b a d a n i u  r e f r a k t o m e t r e m  l i c z b ę  4 1 , 2 ,  
z a w i e r a ł o  w o d y  1 1  ° / 0 , z a ś  s t o p i e ń  j e g o  k w a ś n o ś c i  w y n o s i ł  
p r z e d  p r z e t o p i e n i e m  i p r z e s ą c z e n i e m  1 3 , 3 ,  p o  t y c h  o p e r a -  
c y a c h  1 5 , 8 .  W  m a ś l e  t e m ,  p r z e r o s ł e m  p l e ś n i ą ,  p r z e c h o w y w a -  
n e m w  w a r - u n k a c h  z w y k ł y c h  i  b e z  p r z e s ą c z e n i a ,  w z r a s t a ł  s t o ­
p i e ń  k w a ś n o ś c i  —  z j e ł c z e n i a  —  o  w i e l e  s z y b c i e j ,  n i ż e l i  w  p r z e -  
t o p i o n e m .  R o z r o s ł ą  w  m a ś l e  p l e ś n i ą  b y ł  p o s p o l i t y  p ę d z c l -  
k o w i e c  s z a r y  ( p e n i c i l i u m  g l a u c u m )  o b o k  n i e z n a c z n i e  f l h z -  
r o s ł e g o  » d e m a t i u m « ,  c o  d o  k t ó r e g o  n i e w i a d o m o  j e s z c z e ,  c z y  
t a k ,  j a k  p ę d z e l k o w i e c ,  r o z s z c z e p i a  t ł u s z c z e .  L .  B i e r .

M .  B u b .  W ła s n o ś c i  b a k te ry o b ó jc z e  siary. ( C e n t r b l .  
f .  B a c t e r i o l .  1 1  A b t .  T o m ,  2 7 .  Z .  1 3  — 1 6 ) .  W  ś w i e ż e j  s i a ­
r z e  n a p o t y k a j ą  z w y k ł e  b a k t e r y e  m l e c z n e  p o c z ą t k o w o  n a  
z n a c z n e  t r u d n o ś c i  d l a  s w e g o  r o z w o j u ;  n i e j e d n o k r o t n i e  
z m n i e j s z a  s i ę  w  p i e r w s z y c h  g o d z i n a c h  i l o ś ć  b a k t e r y i .  P r z y  
c i e p ł o c i e  3 7 °  C  o b j a w  t e n  w y s t ę p u j e  j e s z c z e  w y r a ź n i e j ,  
t r w a  j e d n a k  k r ó c e j ,  z a ś  p r z y  1 5  — 1 8 °  C  j e s t  m n i e j  w y r a ­
ź n y m ,  l e c z  t r w a  d ł u ż e j .  J a k  n a  b a k t e r y e  m l e c z n e ,  t a k  o d ­
d z i a ł y w a  s i a r a  r ó w n i e ż  i n a  b a k t & r y e  o k r ę ż n i c y ,  b a k t e r y e  
p a r a t y f u s u  t y p u  A  i B ,  o r a z  n a  b a k t e r y e  r o p y  b ł ę k i t n e j ;  
o d d z i a ł y w a ł n i e  t o  —  z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i o w e  —  u w y d a t n i a  
s i ę  s z c z e g ó l n i e  i  z a w s z e  w o b e c  b ą k .  o k r ę ż n i c y . S m n i e j s z e n i e  
b a k t e r y i  n i e  p o l e g a  n a  i c h  o b u m a r c i u ,  l e c z  g ł ó w n i e  t y l k o  
n a  z b i j a n i u  i c h  w  g r u d k i  p o d  w p ł y w e m  a g l u t y n i n .  F a g o -  
c y t o z a  n i e  w y w i e r a  t u  w y r a z ' n e g o  w p ł y w u .  S i ł a  o d d z i a ł y ­
w a n i a  j e s t  i n d y w i d u a l n ą  d l a  s i a r y  z w i e r z ą t  p o s z c z e g ó l n y c h .  
I m  s i a r a  j e s t  m ł o d s z a ,  t .  z n .  i m  m n i e j  u p ł y n ę ł o  c z a s u  o d  
p o r o d u  d o  p o b o r u  s i a r y ,  t e m  o d d z i a ł y w a n i e  j e j  n a  b a ­
k t e r y e  j e s t  s i l n i e j s z e m .  W y n i k i  d o ś w i a d c z e ń  a u t o r a  n i e  
u p o w a ż n i a j ą  p r z e t o  d o  t w i e r d z e n i a ,  j a k o b y  s i a r a  i s t o t n i e  
p o s i a d a ł a  w ł a s n o ś c i  b a k t e r y o b ó j c z e .  L .  B i e r .

Spraw y T ow arzy stw  naukow ych.

T o w a r z y s t w o  le k a rs k ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzenie administracyjne d. 1 1 .  stycznia 1911 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  R .  d w u  P r o f .  D r  W i c h e r k i e w i c z .  —  
O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  2 8 .

1 )  P r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n o  i p r z y -
j ę t o .

2 )  S e k r e t a r z  s t a ł y  D r  D a m s k i  o d c z y t u j e  s p r a w o z d a n i e  
z a  r .  1 9 1 0 .

» R o k  u b i e g ł y  w  h i s t o r y i  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  n i e  z a ­
z n a c z y ł  s i ę  ż a d n y m i  w i ę k s z e j  d o n i o s ł o ś c i  w y p a d k a m i ,  s t w i e r ­
d z i ł  j e d n a k  p o s t ę p  i  w  p r z y r o ś c i e  c z ł o n k ó w  i z a z n a c z y ł  s i ł ę  
s w o j ą  ż y w o t n ą  w  o d c z u w a n i u  n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  n a  
p o l u  w i e d z y  l e k a r s k i e j ,  c z e g o  d o w o d e m  b y ł y  l i c z n e  o d ­
c z y t y  i d e m o n s t r a c y e ,  m a j ą c e  z a w s z e  a k t u a l n e  z n a c z e n i e .

P o s i e d z e ń  n a u k o w y c h  o d b y ł o  s i ę  2 0 ,  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  9 .  O d c z y t ó w  b y ł o  1 8 ,  d e m o n s t r a c y i  4 0 .  P r o f .  B r o w i c z  
z a k o ń c z y ł  w  m a r c u  c y k l  o d c z y t ó w  o  r a k u ,  r o z p o c z ę t y  j e s z ­
c z e  w  r o k u  1 9 0 9 .  Z  o d c z y t ó w  n a  c z a s i e  b ę d ą c y c h  w y m i e ­
n i a m  o d c z y t y  o  c h o l e r z e ,  z w i ą z a n e  w  p e w n ą  o r g a n i c z n ą  c ą -  
ł o ś ć ,  t r a k t u j ą c y  e t y o l o g i ę ,  k l i n i c z n e  s p o s t r z e ż e n i a  i p r o f i l a k t y k ę  
c h o l e r y ,  w r e s z c i e  d e m o n s t r a c y e  c h o r y c h  k i ł o w y c h ,  l e c z o n y c h  
p r e p a r a t e m  H a t y ś E h r l i c h a .  I n n e  o d c z y t y  o d b y ł y  s i ę  z  d z i e ­
d z i n y  k l i n i k i  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  ( 3 )  f i z y o l o g i i  ( 1 )  o g ó l ­
n e j  p a t o l o g i i  ( 1 )  h i g i e n y  ( 3 )  o k u l i s t y k i  ( 2 )  d e r m a t o l o g i i  ( 1 )
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o t y a t r y i  ( i ) ,  d e n t y s t y k i  ( i )  z  n a u k  o g ó l n o  p r z y r o d n i c z y c h  

( i ) .  N a j w i ę c e j  d e m o n s t r a c y i  o d b y ł o  s i ę  z  z a k r e s u  c h i r u r g i i .

N a j w y ż s z a  l i c z b a  c z ł o n k ó w  b i o r ą c a  u d z i a ł  w  p o s i e ­

d z e n i a c h  n a u k o w y c h  w y n o s i ł a  8 5 , n a j n i ż s z a  2 5 . T y l e  c o  d o  

l o k a l n e g o  r u c h u  p o l s k i e j  m e d y c y n y ,  u j a w n i a j ą c e g o  s i ę  w  n a -  

s z e m  t o w a r z y s t w i e ;  z a ś  » P r z e g l ą d  l e k . «  j a k o  o r g a n  n ą s z  

n o t o w a ł  s k r z ę t n i e  w s z e l k i e  o b j a w y  p r a c y  i p o s t ę p u  n a  c a ­

ł y m  o b s z a r z e  z i e m  p o l s k i c h  i c z ł o n k o w i e  n a s i  z u p e ł n i e  d o ­

s t a t e c z n i e  w  t y m  w z g l ę d z i e  b y l i  i n f o r m o w a n i .  P o z a  t e m  b r a ł o  

T o w a r z y s t w o  r ó w n i e ż  c z y n n y  u d z i a ł  n a  z e w n ą t r z  p r z e z  d e ­

l e g a t ó w  s w o i c h  i w  s p r a w a c h  c z y s t o  n a u k o w y c h  i s p o ł e ­

c z n y c h  i n a r o d o w y c h .  P r o f .  B r o w i c z  i D r  B i e r  z a j m o w a l i  

s i ę  p r z y g o t o w a n i a m i  d o  k o n g r e s u  h i g i e n y  S z k o l n e j  w  P a ­

r y ż u .  W  a n k i e c i e  w  s p r a w i e  f i z y c z n e g o  w y c h o w a n i a  w  W i e ­

d n i u  b y ł  c z y n n y  P r o f .  E .  G o d l e w s k i .  N a  m i ę d z y n a r o d o w y m  

z j e z 'd z i e  g i n e k o l o g ó w  w  P e t e r s b u r g u  h o n o r o w y m i  p r e z e s a m i  

b y l i  P r o f e s o r o w i e  K a d e r  i R o s n e r ,  r e p r e z e n t u j ą c  t a m  p o l s k ą  

m e d y c y n ę .  W  z j e ź d z i e  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  w  W a r s z a w i e  

b r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  c a ł y  s z e r e g  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  b y ­

l i ś m y  r ó w n i e ż  z a s t ą p i e n i  n a  z j e ź d z i e  p r z c m y s ł o w o - b a l n t e o l o -  

g j ę z n y m  w e  L w o w i e .  P r e z e s  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z  z a s t ę p o ­

w a ł  T o w .  l e k .  w  k o m i t e c i e  o b c h o d u  g r u n w a l d z k i e ^ b ,  a  d e ­

l e g a t e m  n a s z y m  n a  k o n g r e s i e  n a r o d o w y m  p o l s k i m  w  W a ­

s h i n g t o n i e  b y ł  D r  F r o n c z a k  z  B u f f a l o .  D o  k o m i t e t u  n a ­

r o d o w e g o  l e k a r s k i e g o  d l a  k o n g r e s ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  

w y b r a n o  P r o f .  K o s t a n e c k i c g o ,  D r  K w a ś n i c k i e g o  i P r o f .  

W i c h e r k i e w i c z a ,  w z g l ę d n i e  D r  S u r z y c k i e g o  n a  w y p a d e k ,  

g d y b y  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z  z o g ó l n y c h  w y b o j ó w  j u ż  w  k o ­

m i t e c i e  z a s i a d a ł .  W  k o m i t e c i e  w r e s z c i e  m a j ą c y m  p r z y g o t o ­

w a ć  X I .  z j a z d  l e ł a a r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h ,  w  l i p c u

b .  r. w  K r a k o w i e  o d b y ć  s i ę  m a j ą c y ,  p r z e w o d n i c z y  P r o f .  
D r  J .  N o w a k .  W  c z e r w c u  u c z e s t n i c z y ł  p r a w i e  c a ł y  s 'w i a t  

l e k a r s k i  w  r z a d k i e j  u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u s z u  35  l a t  z a w o ­

d o w e j  p r a c y  P r o f .  D r  S t .  P a r e ń s k i e g o  n a  s t a n o w i s k u  p r y -  

m a r y u s z a  o d d z i a ł u  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  w  s z p i t a l u  ś w .  

Ł a z a r z a ,  a  w  o s t a t n i m  d n i u  l i s t o p a d a  o b c h o d z i l i ś m y  ć w i e r ć  - 

w i e k o w ą  r o c z n i c ę  d z i a ł a l n o ś c i  P r o f  N a p o l e o n a  C y b u l s k i e g o  

n a  k a t e d r z e  f i z y o l o g i i  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .  T o w a ­

r z y s t w o  l e k . ,  p r a g n ą c  u c z c i ć  j e g o  n i e s p o ż y t e  z a s ł u g i  n a  

p o l u  n a u k o w e m ,  z a m i a n o w a ł o  g o  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  

i n a  u r o c z y s t e m  p o s i e d z e n i u  P r e z e s  T o w .  w r ę c z y ł  m u  o d n o ­
ś n y  d y p l o m .

Z e  s p r a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  z a n o t o w a ć  w y p a d a ,  ż e  

m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  n i e  p r z y c h y l i ł o  s i ę  d o  n a s z e g o  p o d a ­

n i a  o  z u p e ł n e  u w o l n i e n i e  o d  p o d a t k u  d o m o w o - c z y n s z o -  

w e g o  » D o m u  l e k a r s k i e g o * ,  ż e  w n i e ś l i ś m y  p r o ś b ę  o  z w y k ł ą  

s u b s t a n c y ę  s e j m o w ą ,  i ż e  o d  c z e r w c a  o b o w i ą z u j e  n o w y  r e ­

g u l a m i n ,  p r z e z  c o  s p r a w a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  n a s z e g o  z T o w .  ■ 
l e k .  g a l i c y j s k i c h  z a k o ń c z j d a  s i ę .

L i c z b a  c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h  T o w .  l e k .  k r a k o w s k i e g o  

w y n o s i ł a  z  k o ń c e m  r o k u  1 9 1 0  1 9 5 , z  t e g o  n o w o  p r z y s t ą ­

p i ł o  1 2 . C z ł o n k ó w  k o r e s p o n d e n t ó w  l i c z y  T o w .  l e k .  5 2 , 

c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  1 8 . W s k u t e k  ś m i e r c i  s t r a c i l i ś m y  2 
c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h ,  a  m i a n o w i c i e  ś p .  D r .  H e n r y k a  S o ­

k o ł o w s k i e g o ,  g o r l i w e g o  p r a c o w n i k a  n a  p o l u  r u c h u  z a w o d o ­

w e g o  i ś p .  J u l i a n a  S t a n i s z e w s k i e g o .  P a m i ę ć  z m a r ł y c h  u c z c i ­

l i ś m y  n a  o d n o ś n y c h  p o s i e d z e n i a c h « .

3 ) S k a r b n i k  D r  A c k e r m a n  z d a j e  s p r a w ę  z e  s t a n u  

k a s o w e g o .

4 ) A d m i n i s t r a t o r  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o «  D r  W o j c i e ­

c h o w s k i  z d a j e  s p r a w ę  z e  s w y c h  c z y n n o ś c i  z a  r o k  u b i e g ł y .

N a  w n i o S k  D r .  B i e l a ń s k i e g o  z g r o m a d z e n i  w y r a ż a j ą  

j e d n o m y ś l n i e  u z n a n i e  i  p o d z i ę k o w a n i e  A d m i n i s t r a t o r o w i .

5 ) B i b l i o t e k a r z  D r  B l a s s b e r g  o d c z y t u j e  s p r a w o z d a n i e  

z  r u c h u  b i b l i o t e c z n e g o  w  r .  1 9 1 0 .

» D o  i n w e n t a r z a  i  k a t a l o g u  b i b l i o t e c z n e g o  w c i ą g n i ę t o  

w  r .  1 9 1 0  8 24  d z i e ł  i 16 8  w y d a w n i c t w  p e r y o d y c z n y c h  

i c z a s o p i s m ,  t a k ,  ż e  d n i a  3 1 . X I I .  1 9 1 0  b y ł o  w  b i b l i o t e c e  

u p o r z ą d k o w a n y c h  i  s k a t a l o g o w a n y c h  r a z e m  8401  d z i e ł  i 4 7 1  
w y d a w n i c t w  p e r y o d y c z n y c h .  R u c h  b i b l i o t e c z n y  w  p o r ó w n a ­

n i u  z  r o k i e m  u b i e g ł y m  w z m ó g ł  i o ż y w i ł  s i ę  z n a c z n i e .  W  r o k u  

1 9 1 0  w y p o ż y c z o n o  z  b i b l i o t e k i :  K s i ą ż e k  l u b  p i s m  2 5 3  ( w  r .

1 9 0 9  1 2 3 ) z w r ó c o n o  1 8 3 , z o s t a j e  z a l e g ł y c h  80 . N a d t o  z  u b i e ­

g ł y c h  l a t  n i e  w p ł y n ę ł o  d o t ą d  29  k s i ą ż e k  l u b  c z a s o p i s m .  

L i c z b a  c z ł o n k ó w ,  k o r z y s t a j ą c y c h  z b i b l i o t e k i  w  r. 1 9 1 0 , w y ­

n o s i ł a  56  ( w  r. 19 09  3 2 ). G o d z i n y  u r z ę d o w e  b y ł y  w  r. 1 9 1 0  
c o d z i e n n i e  o d  1 2 — 1 w  p o ł u d n i e .  P ł a t n y  p o m o c n i k  b i b l i o ­

t e k a r z a  b y ł  c z y n n y  s t a l e  p r z e z  c a ł y  r o k  p r z e z  j e d n ą  g o ­

d z i n ę  d z i e n n i e .  D a r y :  S z c z e g ó l n i e j s z ą  o p i e k ą  o t a c z a ł  b i b l i o ­

t e k ę  P r o f .  C i e c h a n o w s k i ,  k t ó r y  p o n a d t o  d a r o w a ł  b i b l i o t e c e  

c a ł y  s z e r e g  c e n n y c h  k o m p l e t n y c h  d z i e ł  i r o c z n i k ó w .  O p r ó c z  

t e g o  o t r z y m a ł a  b i b l i o t e k a  w  r o k u  b i e ż ą c y m  z n a c z n i e j s z e  

d a r y  w  k s j ą ż k a c . h  o d  R a d c y  D w o r u  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z a ,  

o r a z  o d  D r ó w  G r a ż y ń s k i e g o ,  K w a ś n i c k i e g o ,  M ą c z k i  i P o ­

d o b i ń s k i e g o  z K r a k o w a ,  n a d t o  o d  D r ó w  D ł u s k i e g o  z  Z a -  

p a n e g o ,  P r a g e r a  z  M a r y e n b a d u  i W o y n a r o w s k i ę g o  z  C h r z a ­

n o w a .  S t a n  p o d r ę c z n y  k a s y  b i b l i o t e c z n e j  p r z e d s t a w i  s i ę  

j a k  n a s t ę p u j e :  P o z o s t a ł o ś ć  z  r . 1 9 0 9  1 3  J C  30  h ;  w p ł y n ę ł o  

z e  s p r z e d a ż y  d u b l e t ó w  w  1 9 1 0  35  K  94  h ;  z a s i ł e k  z k a s y  

g ł ó w n e j  23  K .  R a z e m  d o c h ó d  72  K  24  h .  R o z c h ó d  65  K  

32  h .  S t ą n  k a s y  6  K  92  h .  R o z c h o d u  u ż y t o ,  n a  s k o m p l e ­

t o w a n i e :  A n n a l e s  d e  1 ’ I n s t i t u t  P d s t ę u r ,  B e r l i n E  k l i n i s c h e  

W . ,  P r e s s e  r p e d i c a l e ,  S e m a i n e  m e d i c a l e ,  W i e n e r  k l i n i s c h e  

W ó c h e n s c h r . «.

6 ) P r z e w o d n i c z ą c y  z a w i a d a m i a ,  i ż  n a  m o c y  w y n i k u  

g ł o s o w a n i a  z o s t a j e  p r z y j ę t y  w  p o c z e t  c z ł o n k ó w  D r  J ó z e f  

K o s t r z e w s k i .

P r z e w o d n i c z ą c y  d z i ę k u j ą c  c z ł o n k o m  Z a r z ą d u  z a  p o ­

m o c  w  p r a c y ,  s k ł a d a  u r z ę d o w a n i e  w  r ę c e  P r o f .  D r  C y b u l ­

s k i e g o .

7) Zg rom ad zen i p o  udzieleniu abso lu toryu m  Z arz ą ­
dowi, w y ra ż a ją  —  na w n iosek  P r  S c h o e n g u ta  —  p od z ię ­
k o w a n ie  u stę p u ją cem u  Prezesow i.  S e k re ta rz  D r  B u ja k .

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  w a r s z a w s k ie .

Posiedzenie kliniczne dnia 22. listopada 1910 r.

1 ) W a t r a - s z  e w s k i :  S p o strz e ż e n ia  nad działaniem  
d io k syd ia m id o arsen o b en z o lu  w  o b ja w a c h  przym iotu. W a -

t r a s z e w s k i  s t o s o w a ł  » 6 o 6 « w  1 0 0  b l i z h o  p r z y p a d k a c h ,  z a ­

r ó w n o  p r z y  a k t u a l n y c h  o b j a w a c h  p r z y m i o t u  n a  s k ó r z e ,  b ł o ­

n a c h  ś l u z o w y c h ,  p r z y  c i e r p i e n i a c h  s t a w ó w  i k o ś c i  i t. p . ,  

j a k  r ó w n i e ż  i w  z a b u r z e n i a c h  u k ł a d u  n e r k o w e g o  o ś r o d k o ­

w e g o  n a  p o d s t a b Y t ę  p r z y m i o t o w e j .  W  p i e r w s z e j  s e r y i  p r z y ­

p a d k ó w  d z i a ł a n i e  s w o i s t e  a r s e n o b e n z o l u  o k a z a ł o  s i ę  s z y b -  

k i e m  i z a d o w a l n i a j ą c e m  w  w y s o k i m  s t o p n i u ,  a  m i a n o w i c i e :  

w  o k r e s i e  k i ł y  p i e r w o t n e j ,  g d z i e  ś r o d e k  » 6 o 6 « s t o s o w a n o  

w  8 p r z y p a d k a c h ,  w  j e d n y m  t y l k o  w  p r z e c i ą g u  3 m i e s i ę c y  

z a u w a ż y ł  W .  w y s t ą p i e n i e  o b j a w ó w  o g ó l n y c h .  W z g l ę d n i e  

s ł a b s z e  d z i a ł a n i e  w y w i e r a ł  ś r o d e k  n a  z w y k ł e  o b j a w y  w  o -  

k r e s i e  d r u g o r z ę d n y m  p r z y m i o t u ,  c h o c i a ż  i t u t a j  w p ł y w  l e k u  

o k a z a ł  s j ę  w o g ó l e  b a r d z o  s k u t e c z n y m .  N a j l e p i e j  z a ś  u j a ­

w n i ł o  s i ę  d z i a ł a n i e  r z e c z o n e g o  ś r o d k a  p r z y  o b j a w a c h  t r z e ­

c i o r z ę d n y c h  i w  p r z y p a d k a c h  z ł o ś l i w e g o  p r z y m i o t u  ( l u e s  

m a l i g n a  p r a e c o x ) ,  p r z y  k t ó r y c h  w y n i k  l e c z n i c z y  b y ł  n i e r a z  

z d u m i e w a j ą c y .  W  c i ą g u  p r a w i e  3 m i e s i ę c y ,  p o d c z a s  k t ó ­

r y c h  » 6 o 6 « s t o s o w a n o  p r z y  t e g o  r o d z a j u  z e w n ę t r z n y c h  o b ­

j a w a c h  p r z y m i o t u  ( l u e s  m a n i f e s t a ) ,  W .  t y l k o  w  t r z e c h  p r z y ­

p a d k a c h  w i d z i a ł  n a w r o t y ,  a  o p r ó c z  t e g o  w  d w ó c h  i n n y c h  

p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  u  c h o r y c h  s t o s o w a n o  t e n ż e  ś r o d e k  

z a g r a n i c ą  w  o k r e s i e  k i ł y  d r u g o r z ę d n e j ,  m n i e j  w i ę c e j  w  2 
m i e s i ą c e  p o  w s t r z y k n i ę c i u .  —  W  c i e r p i e n i a c h  u k ł a d u  n e r ­

w o w e g o  n a  t l e  p r z y m i o t o w e m  s t w i e r d z i ł  W .  w  z n a c z n e j  

w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  w y r a ź n e  p o l e p s z e n i e ,  c z ę s t o  t a m ,  

g d z i e  s t o s o w a n o  i p o s t a r z a n o  b e z  s k u t k u  k u r a c y e  r t ę c i o w e  

i j o d o w e .  W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  t e g o  r o d z a j u  m o ż n a  b y ł o  

u w a ż a ć  w y n i k  l e c z n i c z y  z a  w p r o s t  z n a k o m i t y .  T y l k o  w  z a ­

d a w n i o n y m  w i ą d z i c  r d z e n i a  i  p o r a ż e n i u  p o s t ę p u j ą c e m  o k a ­

z a ł  s i ę  ś r o d e k  » 6 o f «  b e z s k u t e c z n y m ,  p o d c z a s  g d y  p r z y  ś w i e ­

ż y c h  o k r e s a c h  t y c h  c i e r p i e ń  n a s t ę p o w a ł o  w y r a ź n e  p o l e ­

p s z e n i e .

2 ) F e l i k s  M a l i n o w s k i ;  D alsze w y n ik i  d o ś w ia d ­
czeń z p rz e tw o re m  Eh rlich a » 60 6« . M a l i n o w s k i  l e c z y ł ,
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łącznie z p op rzed nio  o g ło szo n ym i p rz yp ad k a m i,  1 5 8  c h o ­
rych  p re p a ra te m  »6o6«, z tych  w  ok re s ie  p ierw szo rzęd nym  
8, w  okres ie  d ru g o rz ę d n y m  58, w  okres ie  trzec iorzędnym  
38, k i ły  u k ład u  n e rw o w e g o  26, porażen ia  p o stę p u ją c e g o  16 ,
1 wiąclu rdzenia  8. N a  zasadzie p o w yższego  d och od z i  M. 
do n a s tę p u ją cy ch  w n io sk ó w : 1)  »6o6« działa  p raw ie  zawsze 
znacznie szybcie j  od d o ty c h c z a so w y c h  s'rodków p rzec iw ki-  
ło w ych ,  rtęci i jod u . 2) Je s t  s 'rodkiem sw oistym , g d y ż  za­
b i ja  k rę tk i  b la d e  i w y w o łu je  tw orzenie  się  w  ustroju  niwe- 
czników . 3) N a w ro ty  po »6o6« zcMrzają się, j a k  dotych czas  
w ia d o m o , znacznie rzadziej, niż po innych  śro d k ach . 4) D la  
usunięcia  o b ja w ó w  i w y ja ło w ie n ia  ustroju  na leży  s to sow ać  
d a w k i  większe, niż p o c z ą tk o w o  p ro p o n o w a n o ,  a n a w e t  k i l ­
k ak ro tn ie  j e  pow tarzać . 5) W  razach u p o r c z y w y c h  u c iekać  
się na leży  do p o m o c y K ło ty c h c z a so w y c f i  ś ro d k ó w  sw oistych : 
jo d u  i rtęci. Ś r o d k i  te m ożna s to so w a ć  p o m ię d z y  wstrzy- 
k iw aniam i.  6) Z u p e łn e g o  w y le c z e n ia  p rz ym io tu  na leży  ocze­
k iw a ć  po sto sow an iu  »6o6« w znacżnej części p rzyp a d k ó w , 
je d n a k  w y n ik i  m uszą b y ć  ściśle  k o n tro lo w a n e  w  c iągu  
w ie lu  lat. 7) D la  sp raw d zan ia  w y n ik ó w ,  szczególn ie j w  ra ­
zie b ra k u  o b ja w ó w  k lin iczn ych , n a leż y  p o s łu g iw a ć  się m e ­
to d ą  W a sserm an n a .

W  d y s k u s y i  A l f r e d  S o k o ło w s k i  przytacza  trzy p rz y ­
p a d k i ,  spo strzegane  na od d zia le  szpita lnym  k tó re  b y ły  
p rzed staw ian e  i b a  d a g ę  n a  p osied zen iu  se k c y i  la ry n g o lo g i­
cznej. S zczegó ln ie j  w  p ierw szy m  z nich w y n ik  leczenia  
ś r o d k ie ia  E h r l ic h a  b y ł  n ie z w yk le  p o m y ś ln y  i sz y b k i ;  o g r o ­
m n e  ow rzodzen ie  w  ga rd le  zabliźniło się doszczętnią,.w c iągu
2 —  3 tygod n i.  T a k s a m o  w e ssa ł  się zupełnie k i la k  na stru­
nie g ło so w e j.  N iem n iej p o m y ś ln y  b y ł  p rz y p a d e k  drugi, gdzie  
w  c iągu  1 0  dni z n ik n ę ły 4 nac iek i  okostne j QM .eni, bóle?, 
i c l io ty  ja k o  zd rów  i z d o ln y  do p ra cy  opuśc ił  szpital.

D a lszą  clyskusyę  od łożono d o  n astę p n e go  posiedzenia.
T a d e u sz  W ilczyński .

I. Z jaz d  l e k a r z y  p ro w in c y o n a ln y c h  w  Łodzi  

w  dniu 4. i 5. czerwca 1911.

K o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  z r a m i e n i a  T o w a r z y s t w a  l e ­
k a r s k i  * 0  ł ó d z k i e g o :  W .  C h o d ź k o ,  K s .  J a s i ń s k i ,  K i  K a u f m a n ,  
A .  K r u s c h e ,  J .  M a y b a a m ,  J .  M i c h a l s k i ,  A .  P a ń s k i ,  L .  P r z e d b o r s k i ,
5 .  S t e r l i n g  i H .  T r e n k n e r .

P a j * d d k o m i t e t y  o r g a n i z a c y j n e :  1 )  Z  r a m i e n i a  T o w a ­
r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  c z ę s t o c h o w s k i e g o :  L .  B a t a w i a ,  W .  B i e g a ń s k i  
i K .  R o s e n f e l d .  2 )  Z  r a m i e n i a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g u b .  K a l i ­
s k i e j  : A .  A b r a m s k i ,  B .  K o s z u t s k i ,  S .  O r g e l b r a n d .  3 )  Z  r a m i e n i a  
T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g u b .  K i e l e c k i e j :  K .  H e i n ,  J .  L e w i n s o n  i B .  
S z e n k .  4)  Z  r a m i e n i a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g u b .  L u b e l s k i e j :  A .  
B r z e z i ń s k i ,  B .  D z i e m s k i  i J .  K i e ł c z e w s k i .  5 )  Z  r a m i e n i a  T o w a ­
r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  p ł o c k i e g o :  J .  K u n i g ,  B .  M a z o w i e c k i  i A .  Z a ­
l e s k i .  6) Z  r a m i e n i a  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  g u b .  R a d o m s k i e j :
H .  F i d l e r ,  J .  P e ł c z y ń s k i  i A .  S z c z e p a n i a k .  7 )  Z  r a m i e n i a  T o w a ­
r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  s i e d l e c k i e g o :  W .  A n t o n i a k ,  A .  J a r o s i ń s k i  
i E .  \ \ 4 i s z n i e w s k i .  8) Z  r a m i e n i a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  Z a g ł ę b i a  
D ą b r o w s k i e g o :  ]. C z a j k o w s k i ,  S .  F a l k o w s k i  i J .  P u t e r m a n .

R e g u l a m i n  Z j a z d u .  1 )  C e l e m  Z j a z d u  l e k a r z y  p r o w i n -  
c y o n a l n y c h  j e s t  d ą ż e n i e  d o  p o d n i e s i e n i a  p r a c y  l e k a r s k o - n a u k o -  
w e j  i l e k a r s k o - s p o ł e c z n e j  w ś r ó d  l e k a r z y  p r o w i n c y o n a l n y c h  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o .  2 )  C z ł o n k i e m  Z j a z d u  m o ż e  b y ć  k a ż d y  l e k a r z  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  z a m i e s z k a ł y .  3 )  Z j a z d  t r w a ć  b ę d z i e  d n i  
d w a ,  4 .  i 5 .  c z e r w c a  r .  1 9 1 1 .  P o s i e d z e ń  b ę d z i e  c z t e r y ,  p o  d w a  
d z i e n n i e :  o d  1 1  r a n o  d o  2  i o d  3  p o p o ł u d n i u  d o  6 . U * w a g a :  
W  s o b o t ę ,  d n i a  3  c z e r w c a ,  o d b ę d z i e  s i ę  o  g o d z .  7  w i e c z ó r  p o ­
s i e d z e n i e  u r o c z y s t e  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  ł ó d z k i e g o .  4)  W  g o ­
d z i n a c h  o d  8 r a n o  d o  1 1  d n i a  4 .  i 5 .  c z e r w c a ,  c z ł o n k o w i e  Z j a ­
z d u  b ę d ą  m o g l i  z w i e d z a ć  z a k ł a d y  l e k a r s k i e ,  h i g i e n i c z n e  i p o k r e ­
w n e  w  Ł o d z i  i s t n i e j ą c e .  5 )  Ż y c z ą c y  s o b i e  w z i ą ć  u d z i a ł  w  Z je -  
ź d z ie  z g ł o s z e n i a  s w e  k i e r u j ą  b ą d ź  d o  P o d k o m i t e t ó w  o r g a n i z a ­
c y j n y c h ,  b ą d ź  d o  s k a r b n i k a  Z j a z d u  ( D r  J .  M i c h a l s k i ,  Ł ó d ź ,  u l i c a  
P i o t r k o w s k a  N r  88 j .  6) K a ż d y  c z ł o n e k  Z j a z d u  p ł a c i  s k ł a d k i  r u b l i
6 , o s o b a  t o w a r z y s z ą c a  p ł a c i  r u b .  3 .  7 )  K a ż d y  c z ł o n e k  Z j a z d u  
m o ż e  w c z e ś n i e j  z a m ó w i ć  s o b i e  m i e s z k a n i e ,  z w r a c a j ą c  s i ę  o  to  
d o  s k a r b n i k a  Z j a z d u .  8 ) Ż y c z ą c y  s o b i e  w y g ł o s i ć  o d c z y t  n a  p o ­
s i e d z e n i a c h  Z j a z d u ,  t e m a t y  z g ł a s z a ć  z e c h c ą  p r z e d  d n i e m  1  k w i e ­
t n i a  1 9 U ,  p o d  a d r e s e m  s e k r e t a r z a  Z j a z d u  ( D r  W -  J a s i ń s k i ,  Ł ó d ź ,

u l i c a  P i o t r k o w s k a  N r  1 0 8 ) .  9 )  P r e l e g e n c i  m u s z ą  p r z e d  d n i e m  1 5 .  
k w i e t n i a  n a d e s ł a ć  n a  r ę c e  s e k r e t a r z a  Z j a z d u  k r ó t k i e  ( p a r o w i e r ­
s z o w e )  s t r e s z c z e n i a  s w y c h  o d c z y t ó w  ( p o n i e w a ż  p r z e s ł a n e  b y ć  
m u s z ą  w ł a d z o m  n a  m i e s i ą c  p r z e d  o t w a r c i e m  Z ja z d u ) .  1 0 )  O d c z y t  
n i e  m o ż e  t r w a ć  d ł u ż e j  n a d  m i n u t  d w a d z i e ś c i a ;  w  d y s k u s y i  p r z e ­
m a w i a ć  w o l n o  n i e  d ł u ż e j  n a d  p i ę ć  ( p r z y  p o w t ó r n e m  z a b r a n i u  
g ł o s u  —  m i n u t  t r z y ) ,  l l j  K a ż d y  c z ł o n e k  Z j a z d u  o t r z y m a  z e s z y t  
p r o t o k o ł ó w  Z j a z d u .

B i u r o  Z j a z d u  b ę d z i e  c z y n n e  w  c i ą g u  d n i  3 .  4 .  i 5 .  c z e r w c a  
o d  1 0  r a n o  d o  7  w i e c z ó r  ( u l i c a  S p a c e r o w a  2 1 ,  I. p i ę t r o ,  f r o n t ) .

T e m a t y  g ł ó w n e :  1 )  O  p r a c y  n a u k o w e j  l e k a r z a  p r o -  
w i n c y o n a l n e g o .  R e f e r e n t :  W ł .  B i e g a ń s k i  (z C z ę s t o c h o w y ) .  II . S p r a ­
w n o ś ć  s z p i t a l i  p r o w i n c y o n a l n y c h  K r ó l e s t w a  w o b e c  n a j n i e z b ę ­
d n i e j s z y c h  r ę k o c z y n ó w  c h i r u r g i c z n y c h .  R e f e r e n t :  S .  D o b r u c k i  
(z L u b l i n a ) .  II I . P o s t ę p y  p o ł o ż n i c t w a .  R e f e r e n c i :  C z e r w i ń s k i  (z L u ­
b l i n a )  i M .  K a u f m a n  (z Ł o d z i ) .

O d c z y t y  ( z g ł o s z o n e  d o  d n i a  1 .  l u t e g o  r .  1 9 1 1 ) :  1 .  W .  
C h o d ź k o  (r- K o c h a n ó w k i ) : S t a n  o p i e k i  n a d  u m y s ł o w o  c h o r y m i  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  2 )  W  P u ł a w s k i  (z R a d z i e j o w a ) :  O  r e i n -  
j e k c y i  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j ,  n a  z a s a d z i e  d a n y c h  o t r z y m a ­
n y c h  w  c i ą g u  l a t  s z e s n a s t u  z  p r a k t y k i  w ł a s n e j .  3 )  E .  B r u n n e r  

•(z W a r s z a w y ) :  O  w a l c e  z w i l k i e m .  4 )  K .  R o s e n f e l d  (z C z ę s t o ­
c h o w y ) :  O  c h o r o b i e  p o s u r o w i c z e j .  5 )  S .  R u t k o w s k i  (z P ł o ń s k a ) :  
S t a n  f i z y c z n y  n a s z e j  l u d n o ś c i  k r ó t k o -  i d l u g o g ł o w e j .  6) A .  J a r o ­
s i ń s k i  ( z e  S t e r d y n i ) :  O  s z p i t a l n i c t w i e  w  g u b e r n i i  S i e d l e c k i e j ,  7)  
A .  J a r o s i ń s k i  (ze  S t e r d y n i ) :  S t a n o w i s k o  i b y t  l e k a r z a  n a  p r o -  
w i n c y i .  8) E .  W i s z n i e w s k i  (z S i e d l e c ) :  O  g r u ź l i c y  c h i r u r g i c z n e j  
w  s z p i t a l u  N a j ś w .  M a r y i  P a n n y  w  S i e d l c a c h  w  u b i e g ł e m  d z i e ­
s i ę c i o l e c i u .  9 )  Z . G a r l i c k a  (z Ł o d z i ) :  O  w a l c e  z r a k i e m  m a c i c y .
1 0 )  T .  Ł a p i ń s k i  (z W a r s z a w y ) :  O  l e c z e n i u  e p i l e p s y i .  1 1 )  J .  I d z i ­
k o w s k i  (z P r u s z k o w a ) :  O  d z i a ł a l n o ś c i  k u l t u r a l n o - h i g i e n i c z n e j  l e ­
k a r z y  s z k ó ł  p o c z ą t k o w y c h .  1 2 )  J .  I d z i k o w s k i  (z P r u s z k o w a ) :  O  p o ­
t r z e b i e  z a k ł a d ó w  h y d r o -  i m e c h a n o t e r a p e u t y c z n y c h  n a  p r o w i n -  
c y i .  1 3 )  J. B r z e z i ń s k i  (z Z a w i e r c i a ) :  O  d y e c i e  n a s z y c h  s z p i t a l i ,  
z e  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  c l y e t y  w  s z p i t a l u  f a b r y k i  » Z a -  
w i e r c i e * .  1 4 )  S .  S i t k o w s k i  (z R a d z y n i a ) :  O  a s e p t y c e  p o ł o ż n i c z e j  
w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j .  1 5 )  K .  L i d m a n o w s k i  (z Z a g ó r o w a ) :  O r -  
g a n i z a c y a  p o m o c y  l e k a r s k i e j  d l a  l u d u .  1 6 )  J .  P u t e r m a n  (z S o ­
s n o w c a ) :  O  m a ł y c h  p r a c o w n i a c h  d y a g n o s t y c z n o - r o z b i o r o w y c h .
1 7 )  C .  R a s z k e s  (z R a d o m i a ) :  O  p o s t ę p a c h  p o ł o ż n i c t w a .  1 8 4  J .  P e ł ­
c z y ń s k i  (z R a d o m i a ) :  S t a n  r z e c z o z n a w s t w a  s ą d o w o - l e k a r s k i e g o  
n a  p r o w i n c y i .  1 9 )  W .  K o h n  (z C z ę s t o c h o w y ) :  W a r t o ś ć  p r a k t y ­
c z n a  t e o r y i  W a s s e r m a n n a .

D a l s z e  o d c z y t y  b ę d ą  o g ł a s z a n e  w  p i s m a c h  l e k a r s k i c h .
C e l e m  u j ę c i a  w  j e d n o l i t y  o b r a z  s t a n u  o p i e k i  n a d  u-  

m y s i o w o  c h o r y m i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  r o z e s ł a n y  z o s t a ł  
k w e s t y o n a r y u s z ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  D r  C h o d ź k ę ,  n a c z e l n e g o  l e ­
k a r z a  s z p i t a l a  » K o c h a n ó w k a «  p o d  Ł o d z i ą .  Z  w a ż n i e j s z y c h  p y ­
t a ń  t e g o  k w e s t y o n a r y u s z a  w y m i e n i ć  n a l ż e y  p y t a n i a ,  d o t y c z ą c e  
l i c z b y  u m y s ł o w o  c h o r y c h  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  d a n y m  s z p i t a l u  
w  d .  1 .  s t y c z n i a  1 9 1 1  r. i l e c z o n y c h  w  c i ą g u  1 9 1 0  r .,  ( w  t e j  l i c z b i e  
i d y o t ó w ,  e p i l e p t y k ó w ,  a l k o h o l i k ó w ) ,  w y n i k ó w  l e c z e n i a ,  p o d s ą d n y c h  
n a  o b s e r w a c y i  i d o ż y w o t n i e ,  s a m o b ó j s t w  c h o r y c h  i u s i ł o w a ń  s a m o ­
b ó j s t w ,  u c i e c z e k  c h o r y c h ,  s y s t e m a t y c z n e j  p r a c y ,  p r z e c h a d z e k ,  r o z r y ­
w e k  d l a  c h o r y c h ,  u ż y w a n i a  k a f t a n ó w ,  c z ę s t o ś c i  k r w i a k ó w  u s z n y c h ,  
u ż y w a n i a  ł ó ż e k  s i a t k o w y c h ,  l e c z e n i a  ł ó ż k o w e g o  ( B e t t b e h a n d l u n g ) .  
w a n i e n ,  k ą p i e l i  p r z e d ł u ż o n y c h ;  d a l e j  ż y w i e n i a  c h o r y c h ,  j e g o  k o ­
s z t ó w ,  i l o ś c i  s a l  s y p i a l n y c h  i p o k o j ó w ,  o b j ę t o ś c i  p o w i e t r z a  n a  
j e d n e g o  c h o r e g o  n a  s a l i  o g ó l n e j ,  p o k o j ó w  i z o l a c y j n y c h ,  s a l  d z i e n ­
n e g o  p o b y t u ,  w e r a n d ,  j a k o ś c i  o k i e n  w  s a l a c h ,  s p o s o b u  o g r z e ­
w a n i a  i o ś w i e t l a n i a  s a l ;  n a s t ę p n i e  l i c z b y ,  w y n a g r o d z e n i a  i k o ­
s z t u  ż y w i e n i a  s ł u ż b y ,  s y p i a n i a  j e j  n a  s a l a c h ,  d y ż u r ó w  n o c n y c h ,  
i l o ś c i  d n i  w o l n y c h ,  m i e s z k a ń  s ł u ż b y ,  l i c z b y  s ł u ż ą c y c h  ż o n a t y c h ,  
c z ę s t o ś c i  z m i a n y  s ł u ż b y ,  p ł a c y  i z a o p a t r z e n i a  n a  s t a r o ś ć ,  s p o ­
s o b u  n a u k i  p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h ,  a l k o h o l i z m u  w ś r ó d  s ł u ż b y ,  
s t o s u n k u  s ł u ż b y  d o  c h o r y c h ,  l i c z b y  d o z o r c ó w ,  f e l c z e r ó w ,  s ió s t r ,  
l e k a r z y ,  i c h  w y n a g r o d z e n i a ,  c z y n n o ś c i ,  w y k s z t a ł c e n i a  i m i e s z k a ­
n i a ;  w r e s z c i e  o p ł a t  z a  c h o r y c h ,  s t o s u n k u  l u d n o ś c i  o k o l i c z n e j  d o  
u m y s ł o w o  c h o r y c h  i i s t n i e n i a  l u b  n i e  w a r u n k ó w  w e  w s i a c h  o k o ­
l i c z n y c h  d o  z a p r o w a d z e n i a  s y s t e m u  o p i e k i  r o d z i n n e j  n a d  u m y ­
s ł o w o  c h o r y m i  ( p a t r o n a g e  f a m i l i a l ) .

F ra n cisz e k  K o n ig.

(W sp o m n ie n ie  p o śm iertn e).

C h i r u r g i a  s t r a c i ł a  z k o ń c e m  u b i e g ł e g o  r o k u  z n o w u  j e d n ą  
s w ą  p o d p o r ę  i t o  z g r u p y  m i s t r z ó w  t a k i c h ,  j a k  T h i e r s c h ,  H i i t e r ,  
B i l l r o t h ,  V o l k m a n n ,  B e r g m a n n  i t. p .



F r a n c i s z e k  K o n i g  n a l e ż a ł  d o  t y c h  w y j ą t k o w y c h  lu d z i ,  k t ó ­
r z y  u m i e r a j ą c  w  t a k  p ó ź n y m  (a  r z a d k i m  d l a  c h i r u r g ó w )  w i e k u ,  
b o  7 9  la t ,  ż e g n a l i  t e n  ś ł i a t  z ż a l e m ;  o s t a t n i e m i  s ł o w a m i  z m a r ­
ł e g o  b y ł o :  » E s  w a r  d o c h  e i n  s c h ó n e s ,  l a n g e s  L e b e n * .  A  p r z e -  
C1eż K o n i g  w a l c z y ł  b a r d z o  w  ż y c i u .  D z i a ł a l n o ś ć  n a  k a t e d r z e  u n i ­
w e r s y t e c k i e j  p o p r z e d z i ł  u  n i e g o  d ł u g i  o k r e s  p r a k t y k i  p r o w i n -  
e y o n a l n e j  i w ł a ś n i e  to  j e s t  w i e l k ą  z a s ł u g ą  z m a r ł e g o ,  ż e  m i m o  
W sz y s tk o ,  w y b i ł  s ię  n a  t a k  w y s o k i e  s t a n o w i s k o ,  w y p r z e d z a j ą c  
ty c h ,  k t ó r z y  m i e l i  ł a t w i e j s z e  p o  t e m u  w a r u n k i .  N a  u n i w e r s y t e t  
U c z ę s z c z a ł  K o n i g  w  M a r b u r g u .  P o t e m  p o  p r o m o c y i  p r z e c h o d z i ł  
p r z e r ó ż n e  k o l e j e .  B y ł  a s y s t e n t e m  z a k ł a d u  w o d o l e c z n i c z e g o ,  p o ­
te m  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  w  M a r b u r g u ,  n a s t ę p n i e  b y ł  a s y s t e n t e m  
R o s e r a  t a m ż e ,  p ó ź n i e j  o s i a d ł  w  H o m b u r g u ,  j a k o  l e k a r z  p r a k t y ­
c z n y .  P o t e m  o b j ą ł  p o s a d ę  f i z y k a  w  H a n a u ,  z a r a z e m  k i e r u j ą c  
s z p i t a le m .  T u t a j  j u ż ,  p r z e z  l a t  1 0  z a s ł y n ą ł  j a k o  o p e r a t o r ,  a  za -  
ra z e m  a n a t o m o p a t o l o g  i z H a n a u  t e ż  w y s z ł o  b a r d z o  w i e l e  j e g o  
c e n n y c h  p r a c .  O d  r. 1 8 6 9  z a c z y n a  s i ę  j u ż  k a r y e r a  u n i w e r ­
s y t e c k a ,  m i a n o w i c i e  w  R o s t o c k u  ( p o  H u l e r z e ) ,  w  G ó t t i n g e n ,  
a w  k o ń c u  w  B e r l i n i e ,  g d z i e  te ż  ż y c i a  d o k o n a ł .

Z  l i c z n y c h  a  c e n n y c h  p r a c  K o n i g a  n a j w a ż n i e j s z e  s ą  p r z y -  
. c z y n k i  d o  c h i r u r g i i  k o ń c z y n ,  z w ł a s z c z a  g r u ź l i c y  s t a w ó w ,  p o d r ę ­

c z n i k  c h i r u r g i i ,  k t ó r y  w y s z e d ł  w  k i l k u  w y d a n i a c h  i j ę z y k a c h ,  
m o n o g r a f i e  z a w a r t e  w  c h i r u r g i i  P i t h a - B i l l r o t h a ,  p r a c e  o  l e c z e n i u  
u a s t ę p o w e m  c h o r y c h  p o  t r a c h e o t o m i i  ( r u r k a  K o n i g a ) ,  r o z p r a w y  
w  ‘ D e u t s c h e  C h i r u r g i e *  i w i e l e  i n n y c h .

K o n i g  b y ł  c z ł o w i e k i e m  ż e l a z n e j  w y t r w a ł o ś c i  i m r ó w c z e j  
p r a c y .  S a m  r o b i ł  c a ł e  s e r y e  p r e p a r a t ó w  d r o b o w i d o w y c h ,  p r a c o ­
w a ł  w  l i c z n y c h  w y d a w n i c t w a c h ,  n i e  z a n i e d b u j ą c  i c z y n n o ś c i  
o b y w a t e l s k i c h .  W  r .  1 9 0 4  p r z e s z e d ł  n a  e m e r y t u r ę ,  a l e  p r a c o w a ł  
c i ą g l e  d a l e j  n i e s t r u d z e n i e  i j e s z c z e  d o  p o d r ę c z n i k a  E b s t e i n -  
S c h w a l b e g o  n a p i s a ł  r o z d z i a ł  o  c h o r o b a c h  s e r c a  i n a c z y ń .

' A .  K l ę s k .

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w . K r a j o w a  R a d a  Z d r o w i a  z a j m o w a ł a  s i ę  n a  p o  
s i e d z e n i u  w  d . 1 1 .  II . 1 9 1 1  w e  L w o w i e  n a s t ę p u j ą c e m i  s p r a w a m i :  
U z u p e ł n i e n i e  i n s t r u k c y i  d l a  o g l ą d a c z y  z w ł o k , t a k s a  l e c z e n i a  
w  s z p i t a l u  w  K o s o w i e ,  p o s a d a  d o c e n t a  h i g i e n y  w  s e m i n a r y u m  
W K o ł o m y i ,  o k r ą g  s a n i t a r n y  w  B i e c z y ,  p r y w a t n y  z a k ł a d  p o ł o ­
ż n i c z y  w e  L w o w i e .  W r e s z c i e  u c h w a l i ł a  R a d a  Z d r o w i a  z a z n a c z y ć ,  
że  k o n i e c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  p a ń s t w o w y  Z a k ł a d  s u r o w i c  w  W h e -  
d n iu  m i a ł  z a w s z e  w  z a p a s i e  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  s u r o w i c  i s z c z e ­
p i o n e k  d l a  c e l ó w  d y a g n o s t y c z n y c h  i l e c z n i c z y c h ,  w  s z c z e g ó l ­
n o ś c i  o b e c n i e  s z c z e p i o n k i  p r z e c i w d ż u m o w e j .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  p p .  K a r o l  K S y s z t o f o r s k i  
2 W a d o w i c ,  K o r n e l  M i c h e j d a  z B y s t r z y c y  n a  b l ą s k u  a u s t r y a c k i m ,  
R o m u a l d  S i k o r s k i  z G ó r s k i e g o  w  K r ó l .  P o l . ,  Z o f i a  M a r y a  W y ż y -  
k o w s k a  z e  T r z c i a n y  w  G a l i c y i  i p .  W i l h e l m  T u r s c h m i d  z R o -  
d f t y c z .

—  S e k e y a  c z o r t k o w s k a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  
o d b y ł a  d n i a  4.  l u t e g o  b .  r. p o s i e d z e n i e  a d m i n i s t r a c y j n o - n a u k o w e ,  
n a  k t ó r e m  w y b r a n o  n a  r o k  n a j b l i ż s z y :  p r e z e s e m  D r  K a r o l a  W ą -  
g r o w s k i e g o , z a s t ę p c ą  p r e z e s ^  D r  F r .  S ę k i e w i c z a ,  s e k r e t a r z e m  
a d m i n i s t r a c y j n y m  D r  E .  G a r g u l i ń s k i e g o ,  n a u k o w y m  D r  A l .  Z a ­
w a d z k i e g o ,  w s z y s t k i c h  z C z o r t k o w a ,  d e l e g a t a m i  n a  W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  D r  S ę k i e w i c z a  z C z o r t k o w a  i D r  I d i r s c h l e r a  z B u -  
c z a c z a .

C h orob y z a k a ź n e  w  K r a k o w ie . O d  5 .  II. d o  1 1 .  II. 1 9 1 1  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  1 0  f  3  ( w  t e m  o b c y c h  4  f  2) , 
k r z t u ś c a  6 , o s p y  w i e t r z n e j  6 , p ł o n i c y  4, o d r y ^ O  f  1  ( 1  j  — ) 
g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  1  f  1 ,  r ó ż y  L  D r  j a n i s z e w s k i

W  a r s z a w a . N a  p o s i e d z e n i u  K o m i s y i  a n t r o p o l o g i c z n e j  p r z y  
W y d z i a l e  II. T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o ,  o d b y t e m  
w  d n i u  2 8 .  s t y c z n i a  r . b . ,  p .  K .  S t o l y h w o  p r z e d s t a w i ł  n o w e  u z u ­
p e ł n i e n i a  i z m i a n y  w  b u d o w i e  o s t e o f o r u - p r o j e k e y o m e t r u ,  o r a z  
d e m o n s t r o w a ł  t e n  p r z y r z ą d ,  p .  E . « Ą ' I a j e w s k i  p o d a ł  w i a d o m o ś ć  
°  n o w y c h  w y k o p a l i s k a c h  w  I w a n o w i c a c h  n a d  D ł u b n i ą ,  p .  K .  
S t o ł y h w o  z d a ł  s p r a w ę  z e  s t a n u  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  n a d  m -  
s t r u k c y ą  d o  b a d a ń  a n t r o p o l o g i c z n y c h .

—  P o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  III.  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  w a r ­
s z a w s k i e g o  o d b y ł o  s i ę  d . 9. l u t e g o  r. b .  N a  w s t ę p i e  s e k r e t a r z  
P r z e d s t a w i ł  k r ó t k i  z a r y s  d z i a ł a l n o ś c i  W y d z i a ł u  n a u k  m a t e m a t y ­
c z n y c h  i p r z y r o d n i c z y c h  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  t r z e c h  la t  i s t n i e n i a  
T o w a r z y s t w a .  W y d z i a ł  o d b y ł  2 6  p o s i e d z e ń ,  n a  k t ó r y c h  p r z e d s t a ­
w i o n o  1 4 0  o r y g i n a l n y c h  r o z p r a w  n a u k o w y c h .  K r ó t k i e  s t r e s z c z e ­
n ia  t y c h  p r a c ,  z a m i e s z c z o n e  w  ‘ S p r a w o z d a n i a c h *  T o w a r z y s t w a ,

z a j ę ł y  p r z e s z ł o  1000  s t r o n  d r u k u ,  p r ó c z  p r a c  w i ę k s z y c h  r o z m i a ­
r ó w ,  w y d a n y c h  o d d z i e l n i e .  S e k r e t a r z e m  W y d z i a ł u  n a  n a s l ^ p n e  
t r z e c h l e c i e  w y b r a n o  p o n o w n i e  p .  J .  T u r a .  N a s t ę p n i e  p r z e d s t a ­
w i o n o  1 0  p r a c ,  m i ę d z y  n i e m i  p .  M a r y i  D u n i n - K a r w i c k i e j : » G d z i e  
z n a j d u j ą  s i ę  w  w a r u n k a c h  f i z y o l o g i c z n y c h  d w ó j f o m n e  l i p o i d y  
w  u s t r o j u  l u d a c i i n * ,  p .  ] .  T u r a :  ‘ A n o m a l i e  d o j r z e w a n i a  ja j  m i ę ­
c z a k a  P h i l i n e  a p e r t a  L «  i p .  S t .  S t e r l i n g a  p .  t :  » Z  h i s t o l o g i i  
w ą t r o b y  «.

—  B e z i m i e n n y  o f i a r o d a w c a  o f i a r o w a ł  T o w a r z y s t w u  l e k a r ­
s k i e m u  w a r s z a w s k i e m u  8 0 0 0  r b .  n a  f u n d u s z ,  z k t ó r e g o  o d s e t k i  
s ł u ż y ć  m a j ą  n a  z a s i ł k i  d l a  l e k a r z y ,  p r a g n ą c y c h  u z u p e ł n i ć  s w e  
w y k s z t a ł c e n i e .  ( G a z .  l e k .  6).

—  D .  2 .  II. 1 9 1 1  p o ś w i ę c o n o  i o t w a r t o  n o w o  z b u d o w a n y  
Z a k ł a d  d l a  u m y s ł o w o  n i e r o z w i n i ę t y c h  d z ie c i ,  u t r z y m y w a n y  p r z e z  
Z b ó r  e w a n g e l i c k o - a u g s b u r s k i .  Z a k ł a d ,  i s t n i e j ą c y  o d  l a t  k i l k u ,  
m o ż e  w  n o w y m  b u d y n k u  p o m i e ś c i ć  l O J f i w y c h o w a n k ó w ;  o b e c n i e  
j e s t  i c h  3 7 .

K ie lc e . T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k i e l e c k i e  w y b r a ł o  n a  n a ­
s t ę p n e  t r z e c h l e c i e  p r e z e s e m  D r  A .  C z a p l i c k i e g o  ( p o n o w n i e ) ,  b i ­
b l i o t e k a r z e m  D r  I. L e w i n s o h n a .  D o  s k ł a d u  z a r z ą d u  T o w a r z y ­
s t w a  o p r ó c z  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  n a l e ż ą  D r  J e d l i c k i  s k a r b n i k ,  
D r  A .  K o p c z y ń s k i  s e k r e t a r z ,  D r  j .  D a s z y ń s k i  z a s t ę p c a  p r e z e s a ,  
o r a z  c z ł o n k o w i e  z a r z ą d u  D r  M .  Z a w a d z k i  i D r  B r .  L a s k o w s k i .

Z ró ż n y ch  s tro n . P o r z ą d e k  d z i e n n y  p o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  
l e k .  ‘ P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  le k .  i p r z y r . *  w  P e t e r s b u r g u  w  d . 2 S .  I. 
( 1 0 .  II .)  b .  r .  o b e j m o w a ł  w y k ł a d y :  D r  M i c h a ł o w i c z a :  ‘ O d r ę b n o ś ć  
p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  u  d z i e c i ,  r o z p o z n a n i e  j e j ,  o r a z  z a b i e g i  l e c z n i ­
c z e *  i d o c .  D r  N o i s z e w s k i e g o :  ‘ O  c z u c i u  g r u c z o ł o w y m  ( a d e n a e -  
s t h e s i a ) « .

—  C z y t a m y  w  d z i e n n i k a c h :  ‘ P r z y g o t o w u j ą c  d o  d r u k u  p a ­
m i ę t n i k i  D r  S t a n i s ł a w a  M o r a w s k i e g o ,  p o s z u k u j ę  p r z y c z y n k ó w  d o  
J e g o  ż y c i o r y s u .  D r  M o r a w s k i  u r o d z i ł  s i ę  w  r. 1 8 0 2  w  p o w i e c i e  
t r o c k i m .  P o  u k o ń c z e n i u  w  r. 1 8 2 3  w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  n a  u n i ­
w e r s y t e c i e  w i l e ń s k i m ,  g d z i e  w s z e d ł  w  b l i ż s z e  s t o s u n k i  z m ł o ­
d z i e ż ą  f i l a r e c k ą  i n a l e ż a ł  d o  T o w a r z y s t w a  f i l o m a t y c z n e g o ,  p r a k ­
t y k o w a ł  w  K o w n i e ,  n a s t ę p n i e  w y j e c h a ł  d o  P e t e r s b u r g a ,  g d z i e  
w  l a t a c h  1 8 2 9 — 1 8 3 5  b y l  u r z ę d n i k i e m  d o  s z c z e g ó l n y c h  p o r u c z e ń  
p r z y  c y w i l n y m  g e n e r a l n y m  l e k a r z u  s z t a b o w y m ,  p r z e z  p e w i e n  
c z a s  b y ł  r ó w n i e ż  l e k a r z e m  p r z y  k a n c e l a r y i  m i n i s t r a  s e k r e t a r z a  
s t a n u  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  I g n a c e g o  T u r k u ł ł a .  B r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  
w  ó w o z e s n e m  ż y c i u  t o w a r z y s k i e m  n a d  N e w ą ,  b y w a j ą c  w  w i e l u  
d o m a c h  p o l s k i c h  i r o s y j s k i c h .  W  r. 1 8 3 8  p o w r ó c i ł  d o  k r a j u  i z a ­
m i e s z k a ł  w  r o d z i n n y m  m a j ą t k u  U s t r o n i e ,  w  p o w i e c i e  t r o c k i m .  
Z m a r ł  b e z p o t o m n i e  w  r. 1 8 5 3 .  O s o b y ,  p o s i a d a j ą o e J a k i e k o l w i e k  
w i a d o m o ś c i  o D r  S t .  M o r a w s k i m ,  z e c h c ą  ł a s k a w i e  p o r o z u m i e ć  
s i ę  z e  m n ą .  H e n r y k  M o ś c i c k i .  ( W a r s z a w a ,  A L  U j a z d o w s k i e  1 6 ) * .

—  P r o t e k t o r a t  a u s t r y a c k i ę g o  T o w a r z y s t w a  b a d a n i a  i z w a l ­
c z a n i a  r a k a  p r z y j ą ł  c e s a r z  F r a n c i s z e j c  J ó z e f .

—  M i ę d z y n a r o d o w y  k o m i t e t  d l a  d a l s z e g o  k s z t a ł c e n i a  s i ę  
l e k a r z y  ( I n t e r n .  K o m i t e e  f i i r  d a s  a r z t ł i c h e  F o r t b i l d u n g s w e s e n ,  
C o m i t e  i n t e r n ,  p o u r  1 ’ e n s e i g n e m e n t  m e d i c a l  c o m p l e m e n t a i r e )  z a j ­
m u j e  s i ę  o b e c n i e  g r o m a d z e n i e m  m a t e r y a ł u , k t ó r y b y  p o z w o l i ł  
u d z i e l a ć  l e k a r z o m  W s z e l k i c h  p o t r z e b n y c h  i n f o r m a c y i  o  k u r s « Ł h  
l e k a r s k i c h  i t. p. I n f o r m a c y i  t y c h  u d z i e l a  b e z p ł a t n i e  b i u r o  
k o m i t e t u ,  ( B e r l i n  N W .  6 . L u i s e n p l a t z  2 — 4), k t ó r e  k o m u n i k a t y  
s w e  o g ł a s z a  w  3  j ę z y k a c h :  n i c m i f t c k i m ,  f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m .  
O b e c n i e  w y d a ł o  b i u r o  w s k a z ó w k i  o k u r s a c h  d l a  l e k a r z y ,  o d b y ­
w a j ą c y c h  s i ę  w  p ó ł r o c z u  p i e r w s z e m  b .  r .  w  N i e m c z e c h ,  A n g l i i  i n a  
W ę g r z e c h .  O p r ó c z  t e g o  z b i e r a  k o m i t e t  d a n e ,  d o t y c z ą c e  u r z ą d z e ­
n i a  s t u d y ó w  l e k a r s k i c h  i s p o s o b u  n a u c z a n i a  m e d y c y n y  w  c a ł y m  
ś w i e c i e  c y w i l i z o w a n y m .

—  III  m i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  l a r y n g o - r y n o l o g i c z n y  o d b ę ­
d z i e  s i ę  w  B e r l i n i e  3 0 .  V I I I .  d o  2 .  I X .  b .  r .  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
p r o f .  D r  B .  F r a n k l a .  Z e  Z j a z d e m  p o ł ą S o n a  b ę d z i e  w y s t a w a  n a ­
u k o w a .  T e m a t a m i  o b r a d  b ę d ą :  1 )  S t o s u n e k  f o n e t y k i  d o ś w i a d ­
c z a l n e j  d o  l a r y n g o l o g i i  ( r e f e r e n c i  G u t z m a n n ,  S t r u y k e n ) .  2 )  B r o n -  
c h o s k o p i a  i e z o f a g o s k o p i a  ( K i l l i a n ,  K a h l e r ,  C h e v a l i e r  J a c k s o n ) .
3 )  S t o s u n e k  t k a n k i  l i m f a t y c z n e j  n o s a  i j a m y  n o s o w o g a r d l o w e j  
d o  c a ł e g o  u s t r o j u .  ( B r o e c k a e r t ,  P o l i ,  T u r n e r ) .  4)  T. z w .  w ł ó k n i ­
s t e  p o l i p y  n o s o w o g a r d ł o w e  ( J a c q u e s ,  H e l l a t ) .  W j J a ś n i e ń  u d z i e l a  
s e k r e t a r z  Z j a z d u ,  p r o f .  R o s e n b e r g .  ( B e r l i n  N .  W .  S c h i f f b a u e r -  
d a r n m  2 6 ) .

—  C i e k a w e  b a d a n i a  n a d  r o z n o s i c i e l a m i  d r o b n o u s t r o j ó w  
b ł o n i c y  w  s z p i t a l a c h  p r z e p r o w a d z i ł  L i p p m a n n  z P l a m b u r g a .  
S z p i t a l  ś w .  J e r z e g o  w  H a m b u r g u  l i c z y  1 5 0 0  ł ó ż e k  i m a  d o  o b ­
s ł u g i  c h o r y c h  9 0  s i ó s t r ,  9 3  p i e l ę g n i a r e k ,  4 8  p o s ł u g a c z e k  i 5t) 
p o s ł u g a c z y .  W  c z a s i e  p a n u j ą c e j  e p i d e m i i  b ł o n i c y  b a d a n o  s z c z e ­
g ó ł o w o  s ł u ż b ę  s z p i t a l n ą  i z n a l e z i o n o  p r ą t k i  b ł o n i c z e  n i e m a l  u p o ­
ł o w y  s ł u ż b y .  K ,
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— W  P a r y ż u  z a w i ą z ą l o  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r o f .  R o u x  
» T o w a r z y s t w o  o c h r o n y  d z i e c i  p r z e d  g r u ź l i c ą * .  Z b i e r a  o n o  d z i e c i  
( w  w i e k u  o d  8 — 1 3  la t )  r o d z i n  g r u ź l i c z y c h  i u m i e s z c z a  j e  p o  
w s i a c h .  T u t a j  d z i e c i  u c z ą  s i ę  r z e m i o s ł ,  u p r a w y  r o l i  i t. p .  T o ­
w a r z y s t w o  r o z p o r z ą d z a  j u ż  k a p i t a ł e m  1 5 0 . 0 0 0  f r a n k ó w .  X .

—  C z y n i ą c  z a d o ś ć  d a w n o  j u ż  o d c z u t e j  p o t r z e b i e ,  z a w i ą z a ł  
s i ę  n i e d a w n o  w  W i e d n i u  k o m i t e t ,  m a j ą c y  n a  c e l u  z a ł o ż e n i e  > A u -  
s t r y a c k i e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  p i e l ę g n o w a n i a  z ę b ó w  w  s z k o ł a c h * .  
D o  k o m i t e t u  n a l e ż ą  m i ę d z y  i n n y m i :  r e f e r e n t  s a n i t a r n y  m i n i s t e -  
r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  r a d c a  m in .  D r  d e  H a b e r l e r ,  j a k o  p r z e ­
w o d n i c z ą c y ,  r a d c a  m in .  o ś w i a t y  D r  H e i n z ,  P r o f .  D r  S c h e f f ,  d o c .  
D r  B u r g e r s t e i n ,  d o c e n c i  D r  W e i s e r  i D r  F l e i s c h m a n n ,  D r  K a -  
r o l y i  i D r  W o l f  ( s e k r e t a r z )  i i. S t a t u t y  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  z o ­
s t a ł y  j u ż  p r z e d ł o ż o n e  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p o s t a ­
n a w i a j ą  u t w o r z e n i e  z w i ą z k ó w  f i l i a l n y c h  w e  w s z y s t k i c h  p r o w i n -  
c y a c h ,  k t ó r e  m a j ą  ż y w o  p r o p a g o w a ć  m y ś l  p i e l ę g n o w a n i a  z ę b ó w  
w  s z k o ł a c h ,  p o z o s t a j ą c  w  c i ą g ł e j  s t y c z n o ś c i  z T o w a r z y s t w e m  
c e n t r a l n e m  w i e d e ń s k i e m .  Z e  w z g l ę d u  n a  h i g i e n i c z n o - s p o ł e c z n e  
z n a c z e n i e  w s z c z ę t e j  a k c y i ,  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć , ż e  m y ś l  t a  
z n a j d z i e  w  n a j o b s z e r n i e j s z y c h  k o ł a c h  p o p a r c i e .

—  W  p r u s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  o ś w i a d c z y ł  m i n i s t e r  D a l l w i t z ,  
ż e  r z ą d  j u ż  o p r a c o w a ł  p r o j e k t  u s t a w y  o  p a l e n i u  z w ł o k ,  X .

—  P r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  o  d o m o k r ą ż t w i e  z a w i e r a  p o s t a ­
n o w i e n i e ,  że  k o i n p e t u j ą c y  o  h a n d e l  o b n o ś n y ,  m a j ą  u d o w o d n i ć  
ś w i a d e c t w e m  l e k a r s k i e m ,  ż e  n i e  c i e r p i ą  n a  ż a d n ą  c h o r o b ę  z a ­
r a ź l i w ą ,  a n i  t e ż  w s t r ę t  b u d z ą c ą .  X .

—  P r z e c i w k o  p i j a ń s t w u  w p r o w a d z o n o  w  K o p e n h a d z e  i A m ­
s t e r d a m i e  n a s t ę p u j ą c y  ś r o d e k :  p o l i c y a n t  p r z e w o z i  p i j a n e g o  w  d o ­
r o ż c e  d o  l e k a r z a  p o l i c y j n e g o ,  k t ó r y  b a d a  g o  i o d s y ł a  d o r o ż k ą

d o  d o m u .  N a  d r u g i  d z i e ń  w ł a ś c i c i e l  s z y n k u  d o s t a j e  r a c h u n e k  za  
w i z y t ę  l e k a r s k ą  i d o r o ż k ę  s w e g o  g o ś c i a .  X .

—  P r z y z n a n y  w  r .  b .  p o  r a z  p i e r w s z y  » Z ł o t y  m e d a l  c h i ­
r u r g i i *  i 5 0 0 0  f r a n k ó w  n a g r o d y ,  u t w o r z o n e j  p r z e z  p r o f .  L a n n e -  
l o n g u e a ,  o t r z y m a ł  z a  r o k  p r z e s z ł y  S i r  Y i c t o r  H o r s l e y ,  s ł y n n y  
c h i r u r g  l o n d y ń s k i .  X .

P o w o ła n i:  p a t o l o g  p r o f .  S c h m i d t  z Z i i n c h u  d o  M a r b u r g a .

ś h n a r u : i n t e r n i s t a  p r o f .  S t e r n  w e  W r o c ł a w i u ,  p e d y a t r a  
p r o f .  E s c h e r i c h  w  W i e d n i u .

J a h r e s k u r s e  f i i r  a rz t lic h e  E o r tb ild u n g . Z e s z .  2 .  ( M o n a ­
c h i u m ,  L e h m a n n ) .  C e n a  r o c z n i k a  1 6  M k .

Z e s z y t  z a  l u t y ,  p o ś w i ę c o n y  w e d ł u g  p r o g r a m u  c h o r o b o m  
k r ą j j | n i a  i o d d y c h a n i a ,  o b e j m u j e  w  r .  b .  r o z p r a w y  p r o f .  O r t n e r a
0 b ó l a c h  w o k o l i c y  s e r c a  ( b ó l e  w  ś c i a n i e  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  b ó l e  
s e r c o w e ,  d u s i z n i c o w a t e  [ a n g i n o i d e  S c h m e r z e n ] ,  d u s z n i c a  b o l e s n a ,
1 t. d .) , o r a z  o  l e c z e n i u  s t w a r d n i e n i a  t ę t n i c  l a k a m i  i s p o s o b a m i  
f i z y c z n y m i .  Z  z a k r e s u  c h o r ó b  n a r z ą d u  o d d y c h a n i a  p o d a j e  w  z a B  
s t ę p s t w i e  p r o f .  B r a u e r a  a s y s t e n t  j e g o  D r  O . B r u n s  p r a c ę  o  r o ­
z e d m i e  p ł u c  i j e j  l e c z e n i u .  Z.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. D r S t a n is ła w  C ie c h a n o w s k i.

P o sie d z e n ie  T o w a rz y s tw a  le k a r s k ie g o  k r a k o w s k ie g o  
o d b ę d z i e  s ię  w e śro d ę  d. 1 .  in a re a  1 9 1 1  o g o d z . 6 w ie c z ó r 
w dom u T o w a r z y s tw a  ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4) .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m :  1 )  P r o f .  K o s t a n e c k i :  H e r n i a  o b t u r a t o r i a  ( d e m o n s t r a c y a ) ,
2 )  D r  J a n i s z e w s k i  i d o c .  N i t s c h :  O  p ra c i te w n i  b a k t e r y o l o -  
g i c z n e j  m i e j s k i e j .  3 )  P .  B o r k o w s k i :  E h r l i c h  i j e g o  t e o r y a .

uznana za 
na j lep szą  i naturalna.

N a jle p s z e  sk u tk i  w n ieży tach  ż o łą d k a  i p ę c h e rz a ,  ja k o -  
też d ró g  o d d e c h o w y c h .  2 0 5

P r o ś p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e t n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
be i  K a r l s b a d  l u b  te ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c y  i i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s a  3 1 .

:

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. :: Na- 
ł uralne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATTONIEGO SOLI MUŁOWEJ.

Najlepsze pióra do napełniania od 80 h do 20 K za sztukę

O łc w W  do p isan ia  na c ic ic
w różnych kolorach 1 3 1

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety l itografowane i drukowane

Skład papieru — galanteryi — ksiąg handlowych

Z. Ziembicki Plac Maryacki 2
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

H

Arsenferratose
idealny przetw ór

d o 2 2 6  b

s Kombinowanego 
leczenia żelazem i 

arsenem.

Dawką dzienna: 3 — •Ą  razy I— 2 łyże­
czek k aw ow ych , dzieciom  połow a.

Flaszka oryginalna z 250 g  K  3 ' 3 0 ,

C. F. B o e h r i n g e r  &  S o e h ne ,  Mannheim-waiiM
Piśmiennictwo i próbki panom lekarzom bezpłatnie.

N  GORZKA WODA NATURALNA H
"AJLEPSZY ś r o d e k  u z y s z o i ^  

ANDREAS SAXLEHNER e tyk ieK .



18 lutego 1911. PR ZEG LĄD L E KARSKI

i  m m ^ m , r n  , . ^

Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liąuor Sanguinalis Krewel

N icdokrew nćjjjC  błędnica, 
am enorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
cum Kreosot

a 0,005 g  i 0,10 g  K reosot 
skrofu loza, 

u ta jon a  gruźlica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a, 0,05 g  i 0,10 g  G uajaeol car. 
Skrofu loza . u ta jon y  gruźlica, 

phlisis H ieipiens.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
c. Natrio cinnamylico

z 0,01 g  Natr. cinnam ylicum  
S krofu loza , "gruźlica 
phthisis incipiens.

Liąuor Sanguinalis Krew el 
c. Arsen.

zaw iera  0,02°/0 A cid . arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g. Acid. arsenicos, 
H isterya, neurastania, sk ro­
fuloza, acne, w yrzu ty  skórne.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
c. Jodo

z 0,08-i g  .Tod. pur. 
B led n iej, n iedokrew ność, 

lues. skrofu loza .

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g  A cid . vanadinicum  
B łędnica, b ia łaczka , stany 

suchotnicze, dusznica.

i jego połączenia
w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 

ocukrzonych pigułek a 1 0 0  sztuk, jakoteż w postaci 
liguor a 300 gr w oryg. flaszkach.

P r z e t w o r y

Sanguinalowe
s ą  t o  p r z e t w o r y  ż e l a z a  k r w i ,  k t ó ­

r e  w s k u t e k  s k ł a d u  d o s t o s o w a n e g o  

d o  k r w i  z d r o w e j  o d z n a c z a j ą  s i ę  

p r z e z  s z y b k i e ,  p e w n e  i  d ł u g o t r w a ­

ł e  d z i a ł a n i e ,  j a k o t e ż  p r z e z  n a d ­

z w y c z a j n y  d o b r y  s m a k .  N a w e t  

p r z y  n a j d ł u ż s z e m  u ż y w a n i u  n i e  

p o c i ą g a j ą  z a  s o b ą  ż a d n y c h  n i e ­

k o r z y s t n y c h  d z i a ł a ń  u b o c z n y c h ,  

n a t o m i a s t  p o b u d z a j ą  s i l n i e  a p e ­

t y t  i  t r a w i e n i e ,  p o p r a w i a j ą  s z y b ­

k o  o b r a z  k r w i ,  p o d n o s z ą  w a g ę  

c i a ł a  i  u s u w a j ą  s z y b k o  w s z e l k i e

d o l e g l i w o ś c i  n i e d o k r e w n o ś c i  i  b l e -  
#

d n i c y  i  s t a n ó z o  p o k r e w n y c h .  

Uważać zawsze na oryg. markę Krewel!
P rz e d  bezwartościowemi, um yśln ie  podobnie brzm ią- 

cem i naś lad o w n ictw am i innego pochodzenia

należy najwyraźniej przestrzedz. —

Pilulae Sanguinalis Krew el 
cum lchtyol

z 0,05 g  ich ffd ia m in on  
NieSyty m acicy , mdtritis. 

leukorrhoe.

Liąuor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krew el 
cum Lecithino

z 0,025 g  Lecithin 
Stany w yczerpan ia , ozd ro - 
wienip, ciężka n ied ok rew n ajó  

i b łędnica.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g  Chinin, hydroch loric. 
N erw ow ość, neurastenia na 
tle b ledn iczem , stany osła ­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
cum Extracto Rhei

Stany b ledn icze  ro zp oczy - 
n a i c e  się atonią n arządów  

traw ienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Znakom ity środek w zm acn ia ­
ją c y  dla praktyki dziecięcej, 
doskonały przy b łędn icy  dzie­

cięcej. 13

Liąuor Sanguinalis Krewel 
c. OL Jeco ris Aselli

Sffiaczna, doskonale  zn oszo ­
na em u lzya  tranu ryb iego  
o sw oistem  działaniu u dzieci 
skrofu licznych  i osłab ion ych  

chorobą .

Panom  lekarzom  na  życzen ie  p iśm iennictw o i próbki bezpłatnie i ojJHtnie.

t j f  I ej** O. G. m. b. H. I V  SKrewel & L ” Chem. Fabrik K O b R  a. R h .
Z astęp ca  na A u s t r o - W ę g r y :  M . K R I S ,  K .  K F e ld -A p o th e k e .  W ien  I, Stefansplatz
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SIATEK, MEBLI, KONSTRUKCYI ŻELAZNYCH  
I W Y R O B Ó W  ORNAMENTALNYCH KUTYCH  

W  K R A K O W IE , U L . Ś W . W A W R Z Y Ń C A  L , 2 6 .

Poleca się do wykonania po najtańszych cenach: Wszelkich siatek * maszynowych 1 rę­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materyaZów sprężynowych i i  p. 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanich i wykwintnych do urządzeń lekarskich, szpitali, 
klinik, internatów 1 ogrodów . — Konstrnkcyi dachów, schodów żelaznych w rożnych 
•ystemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i portal!- — Wyrobów artysty- 
•znycli z żelaza, miedzi i bronzu kutych, jak wszelkich krat, balustrat, balkonów, ogro­
dzeń, krzyży, wieńców i kwiatów, świeczników, latarń i kandelabrów i t. p. — Drut 

kolczasty i wzdętochrony do ratowania bydła.
U m s a z y n  w ł a s n y  w e  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w . W a w r z y ń o a  Nr 26 .

Adres listów i telegramów wyraźnie:

JÓZEF GÓRECKI KRAKÓW. — Telefon Nr 277

N O R M A L N E  WODY M I N E R A L N E
W E D Ł U G  P R Z E P I S U

P r o f .  D r  W. J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W . J A W O R S K I ) .

W Y R A B I A  R Z Ą D O W O  U P R A W N I O N A  F A B R Y K A  201

K, KZĄCY i CHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy I. 4 . (Telefon Nr. 227).
c)  N o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e :

%

Nr. Woda lecznicza h. Nr. Woda lecznicza ii. Nr. Woda lecznicza h.
flaszka flaszka fla»2ka

I N o r m a ln a ...................... •U 1- 4 0 V III Głauberska słabsza # V, 1. 33 X V Brom owa mocna . • V, i. 40
II Alkaliczna słabsza , > 33 IX Magnowa . . . . * > 42 XVI Zelazista . . . . • ’ /« !• 40

III » mocna . , > 40 X W apniow a . .  . • > 42 X V II Arsenawa . . . . • V,  i. 50
I V Słona słabsza . . . 38 X I Litowa . . . . ♦ 9 50 X V III Arseno-żelazista. . * V , 1- 50
V » mocniejsza . . * 42 XII Jodow a słabsza . . • » 50 XIX Dyetetyczna . . . • V, 1. 40
VI Alkałiezno-slona . » 33 X III > mocniejsza » t 1. 50 XX K w askow ata . . . , V, 1. 30

V II Głauberska mocna » 42 X IV Brom owa słabszr . * •Li­ 40 XXI Stołowa norm alna. • * / ,  L 33

d) Wody organiczne lecznicze:
Nr.

XXII
X XIII

A. Aqua alcalina efif. mitlor numerata
B. Aqua alcalina eff. fortior »
C. Ziemna słabsza num erowana . .

Nr.

XXV
X XV

B. Ziemna mocniejsza numerowana 
Aqua magnesiae eff. nurnerata .

U W AG A: Dla odróżnienia, godłem wód norm alnych jest na etykietach rysunek ryby ze strzałką. Dla uniknięcia pomyieK 
z wodam i naśladowanem i, uprasza się do nazw y szczegółowej wody dodawać w yraz »n orm  al n a* i nu­
m e r .  — Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód norm alnych przesyłam y na żądanie franco.

s łow na ochronna

Kąpie! igiiwiowa z fluorescencyą
B o g a t a  w  o z o n ,  a n l i s e . p l y c z n a ,  u s p a k a j a j ą c a ,  
w z m a c n i a j ą c a  p r z y  c h o r o jŚ S c h  k o b i e c y c h ,  

s e r c o w y c h ’ i n e r w o w y c h .
N o ś n i k  o z o n u !  2 2 4

ALFRED SCHMIDT, ap tekarz  w  Bazylei.
Skład główny: W. Wolliscli, Kronen-Apotlieke, Karlsbad-MuliIUruna.

L E K A R SK i 18 lutego 19U -

Peptonat Żelaza Robin a
Prawdziwa sól żelaza, 

łatwo 'przyswajalna
przygotowana przez M. ROBIN’A

‘y ę l  1 7 4 1  sk u teczn ied zia łap rzeciw
b C L A Z i U  n U K t in  d  A N E M I I ,  B Ł Ę D N I C Y

—— -     i w sz e lk im  o sła b ien io m .

Pobudza odżywianie 
i nie wywołuje nigdy obstrukcyi. 

Ś r o d e k  t e k  j e s t  p o z b a w i o n y  w s z e l k i e g o  s m a k u

Z a ż y w a  s ię  2 g a j ą  d z ien n ie  p o  10 do 00 k ro p e l 
p o d cz a s  je d z e n ia  w  m a le i ilo śc i w o d y  lu b  w in -  

K a ż d y  flak o n  s ta rc z y  n a  3 ty g o d n ie  do m ie s ią c a .
Sprzedai y,’ aptekach i  w  większych składach, 

Żądać fabrycznej marki „ L E W “  i 
w iska fabrykanta K O B I N .  

Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictW.

!
naz-

tw.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TO W A R ZYSTW A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I TO W A R ZYSTW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, TOW ARZYSTW  LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Przetw ór »606« w świetle chemoterapii 
Ehrlicha

p o d a ł *)

D r M ak sym ilia n  B la s s b e r g .

W sp a n ia łe m u  ro z kw ito w i m e d y c y n y  w ostatn im  w iek u  

to w arzyszy  d z iw n y  nihilizm terap eu tyczn y . K r a m a r s k ie  za­

s y p y w a n ie  ry n k u  a p te k a rs k ie g o  przez setk i ty s ięc y  prze­

tw oró w , k r y ją c y c h  w  na jrozm aitszych  od m ian ac h  fo rm y  

i e ty k ie ty  przew ażnie  id en tyczn e  leki, znam ionu je  m im o 

sw ej pstrej obfitości zupełną  bezduszność  je d n e j  z n a jw a ­

żnie jszych dziedzin dzia ła lności lekarsk ie j  —  b o  dziedziny 

lecznictw a, k tó re  przecież o b o k  z a p o b ie g an ia  je s t  g łó w n y m  

i nacze lnym  celem  w szystk ich  zadań i w y s i łk ó w  lekarsk ich. 

Je d y n ie  b a k te ry o lo g ia  także  i w  opuszczoną dziedzinę le ­

czn ictw a  rzuciła  p ew ien  o ż y w c z y  p rom ień  dzięki zd o b ycz o m  

na polu  leczenia  a n ty to k sy n a m i.  N iezn aczn y  też p ostęp  za­

z n aczy ła  w  lecznictw ie  organoterapia .  Zup e łn ie  zrozum iałym  

je s t  przeto  o g r o m n y  entuzyazm , ja k i  w y w o ła ł  w  św iec ie  le­

k arsk im  E h r l i c h  p rzetw orem  »6o6«, a to nie  ty le  przez to, 

że w z b o g a c i ł  a rse n a ł  lekarsk i n o w y m  śro dk iem , k tó r y  j a k  

d otąd  o k az a ł  się bard zo  d o b ry m , ale  m oże w ięcej je szcze  

przez to, że d o  w y k r y c ia  tego śro d k a  szedł ce lo w o  i k o n ­

sek w en tn ie  n o w ą  d ro g ą  tak  zwanej c h em oterap ii  i o d k ry ł  

m e d y c y n ie  zupełnie  n o w e  h o ry z o n ty  dzia łan ia  i p o sz u k i­

wania.

W  p o ję c iu  »chem oterap ii«  n i e  m ieści się ogó ln ie  

w szelk ie  dzia łan ie  lecznicze na drodze  chem icznej.  Przez 

ch em oterap ię  ro z u m iem y  dzia łan ie  lecznicze , sk iero w an e  

zapo m o cą  ś ro d k ó w  ch em icznych  w y łą czn ie  do zniszczenia 

ż y w y c h  d ro b n ou stro jów , w y w o łu ją c y c h  chorobę. A ż e b y  za­

tem  p rzep ro w adzać  b a d a n ia  d ośw iad czaln e  chem oterapeuty-  

czne, na leży  sztucznie w y w o ły w a ć  w  ustroju  zw ierzęcym  

ch o ro b ę  i p o tem  szukać dośw iad czaln ie  spo sobu  leczenia. 

O b e c n a  fa rm a k o lo g ia  zeszła, zdan iem  Ehrlicha ,  zupełn ie  do 
roli czystej to k syk o lo g i i ,  ś led ząc  w p ły w  lekó w , i to prze­

w ażn ie  tru jących ,  na z d ro w y  ustrój zwierzęcy. Le cz e n ie m  

zaś i u su w an iem  p rzyczyn  w y w o łu ją c y c h  ch o ro b y  fa r m a k o ­

lo g ia  się  nie za jm ow ała .  O  lekach  u ż y w a n y c h  przec iw ko  

kile, np. o sublim acie, w ie m y  ty lk o ,  że je s t  t ru ją c y  d la  

ustro ju ;  o jo d k u  potasu  w iem y, że działa  tru jąco  na serce.

*) Podług wykładu wygłoszonego dn. 8. II. 1911 w  Kra- 
kowskiem Towarzystwie lekarskiem.

A le  te f a k ty  fa rm a k o lo g ic z n e  nie d a ją  n am  p o d s ta w y  do 

w n iosku , że lek i w sp o m n ian e  na leży  stosow ać  do lecze­

nia  k iły .
A ż e b y  u z y sk a ć  leki przec iw  ch o ro b o m  zakaz'nym p r ó ­

b o w a n o  z a p o m o c ą  su b sta n cy i  ch em iczn ych  za b ija ć  d ro b n o ­

ustroje ,  ch o ro b o tw ó rc z e  d la  ludzi i zwierząt. N a  tej drodze 

p o w sta ło  odkażanie .  Z a p o m o c ą  ś ro d k ó w  o d k a ż a ją c y c h  np. 
sublim atu  lub k a r b o lu  b ard zo  ła tw o  zniszczyć w  p ro b ó w c e  

czystą  h o d o w lę  np. g r o n k o w c ó w  lub b a k te ry i  b ło n iczych .

Zu p e łn ie  inaczej p rz ed sta w ia  się je d n a k  spraw a, g d y  

d ośw iad czen ia  z p ro b ó w k i  ch ciano przenieść  na ustrój żyw y . 

W ia d o m o ,  j a k  n ie d o śc ig n io n ym  id ea łem  je s t  do dziś dnia 

jeszcze  d la  ch iru rgó w  doszczętne w y ja ło w ie n ie  rą k  przed 

zab iegam i o p e ra c y jn y m i.  N a  o lb rzym ie  trud nośc i n a p o ­

ty k a  też a n ty s e p ty k a  m ie jsc o w a  ran. K rz ysz ta ło w ic z  i S ie ­

d lecki b a d a li  w p ły w  k i lk a k ro t n e g o  p rz e m y w a n ia  m ie jsco-  

w e g o  sublim atem  n a c ie k ó w  k i ło w y c h  na i lo ść  k rę tk ó w  

b la d y c h  w  cieczy, w yc iśn ię te j  z n a c ie k ó w , i doszli do p rz e ­

konania ,  że w p ły w  ten je s t  b ard zo  m a ły  i ogran icza  się 

ty lk o  do w a rs tw  p o w ie rz c h o w n y ch ,  nato m iast  w  w ars tw ac h  

g łęb szych  krętk i ro zw ija ją  się zupełnie  sw ob od nie .

Jeże l i  w  u s i ło w an iach  naszych  p ó jd z ie m y  jeszcze  da- 

lej i zec h c em y  np. p rzew ó d  p o k a r m o w y  a lb o  inne n arząd y  

i soki ustro ju  p o d d a ć  ta k  zw a n em u  »odkażeniu  w e w n ę ­

t r z n e m u  w zg lęd n ie  »an tyse p tyc e  w e w n ę trz n e j«, to n a p o ty ­

k a m y  trud n ośc i  p ra w ie  nieprzezwyciężone. Z n ac z n a  bo w iem  

liczba ś ro d k ó w  o d k a ż a ją c y c h ,  sk u te czn ych  p oza  ustrojem , 

w ch o d z i  z b ia łk ie m  i z so k am i ustroju, z a w ie ra ją c em i b ia łko, 

w  luźne połączenia . W s k u t e k  te go  środk i te d z ia ła ją  silnie 

na sok i  i k o m ó rk i  ustroju, do k tó re g o  j e  d la  c e ló w  anty-  

sep tyc z n yc h  w p ro w a d z a m y ,  a c h y b ia ją  celu g łó w n e g o  t. j. 

dzia łan ia  na d ro b n ou stro je  ch oro b ow e, zagnieżdżone w  o r­
ganizmie. W y k a z a ł  to w y b itn ie  R o b e r t  K o c h  na su b lim a ­

cie, k tó r y  je s t  s i lnym  śro dk iem  o d k a ż a ją c y m  w o b e c  w sz y st­

k ich  d ro b n ou stro jów . R o z c z y n  sub lim atu  za b ija  b o w ie m  p r ą ­

tki w ą g l ik a  poza ustro jem  w  d ość  s ła b y ch  rozczynach , j e ­

żeli j e d n a k  zw ierzęciu  z a k ażon em u  w ą g lik ie m  w strzy k n ie m y  

c h o ć b y  ta k  duże d a w k i  s u b l im a tu , że ich k o n c e n tra c y a  

b y ła b y  w  p ro b ó w c e  d la  b ak te ry i  n a p e w n o  zabójczą, to zw ie­

rzę p ad nie  z p o w o d u  zatrucia su b lim atem  a prątk i w ą g l i­

k o w e  ro z w ija ją  się  dalej bezkarnie.

Je s t  to n iew ątp liw ie  w y łą c zn ą  zas ługą  E h r l ic h a ,  że che­

m oterap ię  p ch n ą ł  na n o w e  tory ,  obfite  w  zdobycze .  T r z y  

są linie w ytyczn e ,  zn am ion u jące  prace  c h em o terap eu tyczn e  
Eh rlich a .

i )  P rzed ew szystk ie in  d oszed ł on  do p rzekonania ,  że
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należy  od stąp ić  od  z a sa d y  stw orzenia  śro dka , zabó jczego  

ró w n o cześn ie  dla  w sz ystk ic h  g a t u n k ó w  d ro b n o u stro jó w  c h o ­

r o b o tw ó rc z y ch  w  ustroju . T r z e b a  w e d łu g  E h r l ic h a  og ran iczyć  

się  d o  szukan ia  ś r o d k ó w  sw oistych , d z ia ła jącyc h  w o b e c  p e ­

w n y c h  ty lk o  m ik r o b ó w  lub g a t u n k ó w  m ikrob ó w . Z w ró c ił  

s ię  on  n a p rz ó d  nie p rz ec iw k o  b a k te ry o m , a zatem  d ro b n o ­

u stro jo m  ro ś l in n y m , lecz p rzec iw k o  k rę tk o m  (Spirochaete)  

i ś w id ro w c o m  (T ryp a n o so m a )  z g ru p y  p ierw o tn ia k ó w  (Pro- 

tozoa). N a d z ie ję  u z ysk a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  p o m y ś ln y c h  w y ­

n ik ó w  n a su w a ła  ta ok o liczn ość ,  że ju ż  od  szeregu stuleci 

zn an ym  śro d k ie m  je s t  chinina, k tó ra  p o w sta ła  w p ra w d zie  na 

d rodze  p o w o ln e j ,  w iek i  ca łe  trw a ją ce j  em p iry i  lud ow ej,  ale jest  
n iew ątp liw ie  le k ie m  chem icznym  sw oiśc ie  d z ia ła ją cym  prze­

c iw  p aso rz y to m  zirnnicy przez to, że je  z a b i ja  i z krw i usuwa. 

W  dziedzin ie  te jsam ej, sw oisto  - ch em o tera p e u tycz n e j ,  b y ło  

też znane leczenie  k i ły  rtęcią, Is tota  leczenia  r tę c io w e g o  

k i ły  została  znacznie w y ja śn io n ą  i d o s tęp n ą  ścis łej c h em o ­

terapii od  czasu a) od k ryc ia ;  k rę tk a  b la d e g o  z g r u p y  p ier ­

w o tn ia k ó w  (Spirochaete  pall ida) przez S ch a u d in n a  i H off­

m anna, b) od  czasu, g d y  M ieczn ikó w , R o u x ,  B er ta re l l i ,  Pa- 

rodi, K rzyszta ło w icz ,  S ie d le c k i  i inni w yk a z a l i ,  że k iła  da 

się przenieść  na m ałp y ,  k ró l ik i  i inne zwierzęta, c) o d  czasu, 

g d y  w ro c ła w sk i  sy f i lo d o lo g  N eisser  u d ow o d nił ,  że leczenie 

r tęc ią  działa  istotnie* sw oiśc ie  leczniczo p rz y  k ile  i że n a ­

rząd y  m ałp ,  leczo n ych  dostatecznie  rtęcią, nie w y w o łu ją  za­

każenia, a nato m iast  narząd am i zwierząt k o n tro ln ych ,  nie- 

leczonych, m ożna d ale j  p rzenosić  zakażenie, d) w  k ońcu  

od  czasu, g d y  o d c z y n  W a sse rm a n n a  um ożliw ia  do p e w n e g o  

sto pn ia  p rz ed m io to w ą  k o n tro lę  w y n ik u  leczniczego.

2) D ru g im  szczegó łem  zn am ien n ym  dla  p rac  cheino- 

te ra p e u ty c z n y c h  E h rl ic h a  jest  tw ierdzenie, że działanie b a ­

k te ry o b ó jc z e  ja k ie g o ś  ś ro d k a  w  p ro b ó w c e  nie m a żadnego, 

na jm n ie jszego  n a w e t znaczenia  p rzy  ocen ie  j e g o  w arto śc i  

leczniczej d la  ż y w e g o  ustroju. B o  a lbo  ś ro d e k  ja k iś  m oże 

m ieć  silne dzia łan ie  w  p ro b ó w c e ,  a zupełn ie  zaw odzić  

w  ustroju, a lbo  też o d w ro tn ie  ś ro d e k  ja k i ś  m oże  w  pro-  | 

b ó w c e  zaw odzić , a w p ro w a d z o n y  d o  ustroju  m oże p o d le ­

g a ć  ju ż  w  ustroju  p e w n y m  p rzem ian o m  ch em icznym , k tóre  

m u n a d a ją  w łasnośc i b ak te ryo b ó jcz e .

3) T rz e c im  w reszcie  i to n a jw aż n ie jsz ym  rysem  prac  

c h e m o terap e u tyc z n yc h  E h r l ic h a  je s t  ta k  zw ane stano w isko  

» d y st ry b u ty w n c « .  J a k  d la  chem ii istn ie je  p ra w id ło  ogólne  

»C o rpo ra  non agun t nisi so luta«, tak  d la  chem oterap ii  s ta­

w ia  'Ehr lich  p ra w id ło  o g ó ln e  » C o rp o ra  non agun t nisi fi- 

x a ta « .  Z n a c z y  to, że ty lk o  te p a s o rz y ty  m o g ą  uledz dz ia ła­

niu zab ó jczem u  ja k ie g o ś  leku, k tó re  m a ją  d o  d a n e g o  leku 
p o w in o w a c tw o  chem iczne, tak, że le k  w iąże się  z d ro b n o ­

ustrojam i. T a k i e  c ia ła  ch em iczne  zwie  E h r l ich  parasitotro-  

powerni, a o ile chodzi o d robnoustro je ,  b ę d ą c e  p rz y c zy n ą  

danej ch o ro b y ,  e tyo tro p o w e m i (aetiotrop).

P r z y  s to sow an iu  p rz etw o ró w  c h em ic z n yc h  m u sim y  j e ­

d n a k  uw zględnić  fakt, że le k  ch em iczn y  sk ie ro w u je  sw oje  

dzia łan ie  n ie ty lko  w  k ieru n k u  p aso rz y tó w  ch o ro b o w ych ,  

że dz ia ła  zatem n ie ty lk o  e ty o tro p o w o  —  w z g lę d n ie  para- 

s itotrop ow o, lecz że m a  także mniej lub w ięce j w yb itn e  

p o w in o w a c tw o  d o  p e w n y c h  k o m ó r e k  lub  tk a n e k  ustroju, 

czyłi że dzia ła  też o rga n o tro p o w o . Z ad an iem  ch em oterap ii  

j.est w y n a jd o w a n ia  substancy i,  k tó re b y  m ia ły  s ilne p o w in o ­

w a c tw o  chem iczne  d o  p ro to p la z m y  paso rzytó w , a r ó w n o ­

cześnie k t ó r y c h b y  organotro p ia ,  to jest szko dliw e  p o w in o ­

w a c tw o  do narządom ^ ustroju, b y ła  m ożliw ie  najm niejszą . 

N a d to  m usim y, zd an iem P E h rl ich a ,  zw rócić  u w a g ę  na to, .ku 

j a k h n  n a rz ą d o m  ustroju  d a n y  le k  się  rozdziela. B łę k i t  m e ­

t y le n o w y  np. je s t  m o n o tro p o w y .  W  razie b o w ie m  w strzy­

k n ię c ia  b łęk itu  m e ty le n o w e g o  do ż y w e g o  ustroju, z a k o ń ­

czenia n e rw ó w  o b w o d o w y c h  b a r w ią  się b łękitnie , co w ie ­

dzie do w niosku , że b łęk it  m e t y le n o w y  p o s ia d a  w łaśn ie  

szczegó ln e  p o w in o w a c tw o  do zako ńczeń  n e rw ó w  o b w o d o ­

w yc h ,  czyli,  że je s t  śro dk iem  n e u ro tro p o w ym . W ię k sz o ść  

b a rw ik ó w  n atom iast  barw i znacznie jszą  i lość tk an ek , czyli 
je s t  po lit ro po w ą.

— (Dok. nast.).

Z kliniki dermatologicznej Uniw. Jagiell.

O znaczeniu leczniczem arsenobenzolu  (606)

s k re ś lili

Prof. D r W ła d .  R e iss  i Dr F r .  K rz y szta ło w icz
D y re k to r  k lin ik i. P ro f. n ad zw . d e rm ato lo g ii.

(Dokończenie).

U  p ierw szy ch  c h o ryc h  p rz y b y ły c h  d o  leczenia  w s tr z y ­

k iw a n o  0 ,3 — 0,4 gr. przetw oru , w k ró tc e  j e d n a k  z w ię k szy l iśm y  

d a w k ę  do 0 ,6 — 0.8 gr., nie m o ż e m y  w sz e la k o  stwierdzić, j a ­

k o b y  w ie lk o ść  d a w k i  szła zawsze w  parze  z w y n ik ie m  le­

czenia. W id z ie l iśm y  b o w ie m  w  ty m  lub o w y m  p rz y p a d k u  

. po 0,4  gr. w y n ik  szybszy, niż w  innym , »caeteris  par ibus« ,  

p o  d a w c e  0,7 gr., w  taki sam  s p o só b  s to so w a n e j ;  p o d o b n ie  

s p o ty k a l iśm y  po m a ły c h  d a w k a c h  o d c z yn  silniejszy, niż po 

w ięk szych , chociaż  czyn n ik i  k o n s ty tu c y o n a ln e  b y ł y  mniej 

w ięcej je d n a k ie .  W o g ó le  po w strzy k iw a n iach  ś ró d ży ln yc h  

w y n ik  leczn iczy  b y ł  n ieco szybszy ,  niż p o  m iąższowych. 

P o  ś B d ż y l n y c h  w y s tę p o w a ł  zazw ycza j s i ln ie jszy  odczyn, 

j e d n a k  prócz o b ja w ó w  tak ich , j a k  nudności ,  w y m io ty ,  o d ­

b i ja n ia  i z a w ro ty  g ło w y ,  nie spo strzega l iśm y inn ych  cięższych 

lub groźnych . S z k o d l iw e g o  dzia łan ia  na serce  a lbo na  narząd  

traw ien ia  lub też ja k ic h ś  cięższych zboczeń stanu o g ó ln e g o  

nie s p o ty k a l i ś m y  wcale, prócz je d n e g o  p rz yp ad k u ,  op isan ego  

poniże j;  p o d o b n ie  nie w id z ie l iśm y w p ły w u  na w yd z ie lan ie  

b ia łk a  lub cukru.

J a k o  je d e n  z o b ja w ó w  w y s tę p u ją c yc h  p ra w ie  stale  

po  w strzyk iw an iach , w ym ie n ić  na leży  o d c z y n  J a r i s c h -  

H e r x h e i r a e r  a. W  pew ne j liczbie p rz y p a d k ó w  w y stę p o w a ło  

silniejsze zaczerw ienienie  w y s y p k i  p o  8 do 2 0 g o d z . ,  najczęściej 

j e d n a k  dop iero  d ru g ieg o  dnia. O d czyn  ten, k t ó r y  czasam i 

p o ja w ia ł  się w  postac i zaczerw ien ien ia  o tac za jąc e g o  w y k w it y ,  

trw a ł  zazw yczaj k i lk a  godzin, rzadziej 2 — 3 dni. N a le ż y  za­

z n aczyć  rów nocześnie ,  że odczyn  ten w y s tę p o w a ł  znacznie 

częściej po w strzy k iw a n ia ch  śró dży ln ych , niż po m iąższo­
w ych , co zn a jd u je  w yt łom aczen ie  w  gw a łto w n ie jsz e m  d o ­

staw aniu  s ię jp rz e tw o ru  w tk an k i p rz y  p ierw szych  w s trz y ­

k iw an iach . O d d z ia ływ an ie  je d n a k  tk a n e k  nie trw ało  d ługo 

po w strzy k iw a n ia ch  śró d ż y ln yc h ,  zn ika ło  bardzo sz yb k o  tak, 

że w ted y ,  g d y  ro b io n o  w strzy k iw an ia  m iąższow e (po 2 d o ­

bach), nie b y ło  ś ladu zaczerw ienienia . W  d w ó c h  p rz y p a d ­

k a c h  od cz yn  zn ik ną ł zupełn ie  po 18  godzinach. P o  w strzy ­

k iw an iac h  m iąższo w ych  trw ało  zaczerw ienienie  zaw sze d łu­
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żej, czasam i n a w e t  trzy  do czterech dni;  p o w sta w a ło  zas' 

częściej w p rz y p a d k a c h  w y s y p k i  plam iste j,  niż guzkow ej,  czę­

ściej po w strzyk i '  /aniach p łyn u  z asad ow ego , niż ob o jętn eg o . 

T r u d n o  je d n a k  stwierdzić, czy  w ie lk o ść  d a w k i  m iała  wy 
raz'ny w p ły w  na nasilenie  od czyn u  a lbo  na s zyb k o ść  p o ja ­

w iania  się tego, lub w reszcie  na  d łu gp ść  trw ania  tego ob jaw u, 

g d y ż  w id zie liśm y s z yb k o  w y s tę p u ją c y  odczyn  tak  po m ałych , 

j a k  i dużych  d aw k a c h .  M o ż e m y  je d n a k  w sp o m n ie ć  o je d n e m  

znam ieniu : o d c z y n y  p o w sta ją c e  po m ałyc h  d a w k a c h ,  t rw a ły  

d łużej, aniżeli p o ja w ia ją c e  się sz y b k o  i w yb itn ie  p o  zasto­

sow aniu  d a w e k  w ię k sz yc h  tego przetworu. Sp o strz e że n ie  to 

s k ła n ia ło b y  do przy jęc ia ,  że d a w k i  m nie jsze  dz ia ła ją  podra-  

żnia jąco , nie niszcząc jad u . T y lk o  w  nie licznych  p rz y p a d ­

k ac h  nie spo strzega l iśm y od czyn u  w  zakresie  w y k w itó w  

k iło w yc h ,  ale  nie zawsze po w ię k sz y c h  d a w kach .  B r a k  tego 

zaczerw ienienia  zmian k i ło w y c h  zap isyw a n o  tak  w  p rz y p a d ­

k ac h  ca łk iem  św ieżych , j a k  i w  naw rotach , ta k  u już leczo­

nych , j a k  i d otąd  n ie leczonych. W  takich  p rz y p a d k a c h  w y ­

s y p k a  b la d ła  sz y b k o  i w  k rótk im  czasie zn ika ła  w  zupeł­
ności,

D z i a ł a n i e  a r s e n o b e n z o l u  n a  n a c i e k  k i ł o w y  

je s t  w o góln o śc i  bard zo  w yb itne .  N a c ie k i  p ierw otn e  traci ły  

w k ró tc e  po w strzykiw aniu  s w o ją  tw ardość ,  tk a n k a  nac iek ła  

s ta w a ła  się m iększą, a b a rw a  b ru n atn o -czerw on a  n a c ie k ó w  

przech od ziła  w  czerwono-żółtą . Jeże l i  nac iek i p ierw otn e  b y ły  

ow rzodziałe  —  co s p o ty k a n o  najczęściej —  to już w  k ró t­

k im  czasie p o k r y w a ły  się n askó rk iem  po sz yb k iem  o czysz­

czeniu d n a  ow rzodzenia . N a jczęśc ie j  je d n ak  zauw aża liśm y 

jeszcze d łuższy czas —  1 — 2 ty go d n i —  u trz ym u jące  się 

stw ard n ien ie  m ie rn e go  stopnia . N aciek i  p ierw otn e  p ły tk ie ,  

ale tw arde, pergam in ow ate ,  ja k ie  w iduje  się  na w a rg a c h  

s ro m n y c h  m nie jszych  u kobiet ,  traci ły  s w o ją  tw ard o ść  

w  przec iągu  k ilku  dni. W  je d n y m  p rz y p a d k u  te g o  rodza ju  

nac ieku  nie b y ło  praw ie  ś lad u  już w trzy dni po w strzy ­

k iwaniu , a ty lk o  le k k ie  zaklęśn ięcie  b y ło  d o w o d e m  istnie­

n ia  nacieku.

P o w sta ją c y  w  n astępstw ie  ro zw oju  n ac ieku  p ierw otn ego  

ob rz ęk  g ru c zo łó w  p a c h w in o w y c h  zm niejszał się często już  

po 2 — 3 dniach , g ru c zo ły  s ta w a ły  się nygtylko m niejsze, ale 

i m iększe; to sz yb k ie  działanie na g ru c zo ły  s tw ierdziliśm y 

c ztery  razy  n a  1 2  p rz y p a d k ó w .  W  je d n y m  p rz y p a d k u  d w a  

duże tw ard e  g ru c zo ły  p ac h w in o w e  z m ięk ły  po 24  go d zi­

n a ch ;  w  w ię k sz o śc i  p rz y p a d k ó w  je d n a k  c z ek a l iśm y  dłużej 

na  p o d o b n y  w y n ik ,  a w  n ie k tó ry c h  n aw e t p o  ty g o d n ia c h  

nie za u w a ży liśm y  w yra ź n e j  zm iany.

D zia łan ie  w ybitne ,  ud erza jące  w  oczy, na leży  pod n ieść  

bard zo  d obitn ie  w  drugim  okresie  w y lę g a n ia .  Przedewszyst-  

k iem  chodzi tu o b ia łk o m o c z  m ałego  stopnia, k tó r y  cza­

sam i sp ostrzega  się w  tym ok re s ie  u osób zresztą zd row ych , 

a k tó ry  p o ja w ia  się nie tak  rzadko , j a k  to z w y k ło  się 

przypuszczać. T e n  b ia łk om ocz , w y s tę p u ją c y  często b e z p o ­

średnio  przed w y s y p k ą  i n iew ątp liw ie  d a ją c y  się w y t ło m a -  

czyć  o g ó ln e m  zakażen iem  ustroju, m o g l iśm y  stwierdzić  u k i lku  

z naszych  chorych . P o  w strzy k n ięc iu  arsenobenzo lu  b ia łk o  

znikło bardzo  sz y b k o  z m oczu  i w ięce j się nie po jaw iło .  

U  je d n e j  chorej (sclerosis - initialis ad urethram , lym p h a -  

denitis  inguinalis  ambilateralis)  ju ż  w  2 4  god zin  po w strzy ­

k iw an iu  stw ierdzo no  zniknięcie  b ia łk a  z m o c z u ;  u drugiej 

chorej z w y s y p k ą  g u z k o w ą  ten sam  w y n ik  w y stą p i ł  w  prze­

c iągu  je d n e g o  ty g o d n ia  H | 0/l białka).

D zia łan ie  przetw oru  E h r l ic h a  na  w y s y p k i  d r u g o ­

r z ę d n e  b y ło  w  w iększośc i leczo n ych  przez nas  c h orych  

zadziw ia jąco  szybkie .  W y s y p k i  p lam iste, ta k  świeże, j a k  

i p o w ra c a ją c e ,  g in ę ły  średn io  w  5— 1 2  d n ia ch ;  zb ledn ięc ie  
w y s y p k i  n astęp o w ało  najczęściej ju ż  n a stę p n e go  d n ia  po 

w strzykiw aniu . Z  drugiej s tro n y  je d n a k  m ie li śm y  do c z y ­

nienia  także  z o p o rn ie jszem i w y s y p k a m i  p lam istem i, k tó re  

u s tę p o w a ły  dop iero  p o  d w u  ty go d n ia ch .  W  og ólności m ożna 

b y ło  z au w ażyć  w yra ź n ie jsz y  w y n ik  leczn iczy  w  w y s y p k a c h  

g u z k o w yc h ,  niż p lam istych . T a k  n. p. sp o strzega l iśm y na 

drugi dzień p o  w strzykn ięc iu  m iąższow em  (0,70) p rzyp łasz ­

czenie się guz k ó w , z a jm u ją c yc h  w  gęstem  ułożeniu ca łą  

pow ierzchnię  skó ry ,  a do ty g o d n ia  p o z o sta ły  na  w ielu 

m ie jsc ac h  ty lk o  p la m y  b a rw ik o w e ,  j a k o  ś la d y  p rzebyłe j  

w ysyp k i.  W  p rz y p a d k a c h  w y s y p e k  m ieszanych , plamisto- 

g u z k o w yc h ,  m ożn a  b y ło  stw ierdzić  często n a jp ie rw  p rz y ­

p łaszczenie  się guzk ów , a dop iero  później b le d n ię c ie  w y ­

sypk i plam iste j.  W  je d n y m  z tak ich  p rz y p a d k ó w  zapisano 
rów nocześn ie  istnienie żó łtych  p lam  b a r w ik o w y c h  o b o k  w y ­

raźnej w y s y p k i  p lam iste j,  k tórej b ledn ięcie  dop iero  się roz­

p oczynało .
Je d n a k ż e  nie w e  w sz ystk ich  p rz y p a d k a c h  spostrzegało  

się tak  w y b itn e  dzia łan ie  a rsenobenzolu  na w y s y p k ę  g u z ­

k ow ą. S p o ty k a l i ś m y  b o w ie m  p rz yp ad ki ,  w  k tó ry c h  m im o 

stosow ania  d a w e k  w ysok ich , a n aw et p o m im o  d w ó c h  w strzy-  

k jSjSń guzki, szczególn ie k ły k c in y  sączące, u t rz y m y w a ły  się 

d ługo w  stanie  n iezm ien ionym  i w  k o ń c u  przeszły  w  b l i ­

znow ate  guzy. U  n iek tó rych  c h orych  je szcze  po 1 0  d n iach  

nie m ia ły  k ły k c in y  sączące  skłonndsfci do przypłaszczenia  

się, chociaż  p o k r y ły  się ju ż  w cześn ie j  naskó rk iem . K ły k c in y  
b łon  ś lu zow ych  u s tę p o w a ły  często w  p rzec iągu  p aru  dni, 

co w ię c e j ,  w id z ie l iśm y  n ie jed n o k ro tn ie  znaczne w yb u ja ło śc i  

w  gard le  i na  m ig d a łk a c h ,  o cz ysz cza jące  się  ju ż  trzeciógo 

d n ia ;  p ow ierzch ow ne, w ięce j ow rzodzia łe  guzki b ło n  ś luzo­

w y c h  za czyn a ły  się już  go ić  n a stę p n e go  dnia  p o  w strzy k i­

waniu. Dzia łan ie  to w  n ie k tó ryc h  p rz y p a d k a c h  nie trw ało  

d łu go ;  u je d n e g o  chorego , u k tó reg o  bu jn e  k ły k c in y  p o d ­

nieb ienia  u stąp iły  sz y b k o  po w strzy k iw a n iu  0,6 gr., z au w a­

ż y l iśm y n aw ró t  w  tej sam ej postac i  i tógo sa m e g o  n a t jB  

żenią ju ż  1 2  d n ia  później.  W  og ólno ści j e d n a k  p ow ied z ieć  

można, że działanie na  w y k w i t y  b ło n  ś luzow ych  b y ło  sz yb ­

k ie  i w ybitne .
W y s y p k i  l isza jow ate  (lichenoide) (d w a  przypadki) ,  k tóre  

ustęp u ją  p o w o li  i trud no p rzy  leczeniu rtęciow em , zm ie­

n ia ły  się bard zo  szybko , b o  ju ż  w  ty g o d n iu  po w s tr z y k i­

w an iu ;  w y s y p k a  g u z k o w o -k ro stk o w a  przeszła  w  1 0  dniach  

w  p la m y  b a rw ik o w e  i p ły tk ie  p o w ie rzc h o w n e  blizny. G u z k i  

s k ó ry  ow łosio ne j g ło w y  nie z n ik a ły  tak  sz y b k o ;  pon iew aż  

je d n a k  w y k w i t y  te p o w sta ją  na tle zmian ło jo t o k o w y c h ,  

a leczenia  m ie jsc o w e g o  w  ż a d n ym  z o m a w ia n y c h  p rz y p a d ­

k ó w  nie s to sow ano , nie m oże dziwić nas dłuższe trw anie  

te go  ro d za ju  w y s y p e k .
P ró cz  o b rzęk u  gruczo łów , to w a rz y sz ąc y c h  n ac ieko w i 

p ierw otnem u, zas ługu je  na w zm ian kę  także i zach o w anie  

się  o b r z ę k ł y c h  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h  w o g ó ln o ś c i .  

D zia łan ie  a rsenobezolu  b y ło  i w  ty m  k ie ru n k u  korzystne. 

T w a r d e  g r u c z o ły  szy jne ,  na  k tó re  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  

zw racano  uw agę , zm n iejsza ły  się i s ta w a ły  się  m iększe  już  

w  p rzec iągu  k i lku  dni. D zia łan ie  to zauw ażono ta k  po 

w strzyk iw an iach  m iąższo w ych  j a k  i śró dży lnych , a  ty lk o
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w  n iew ielu  p rz y p a d k a c h  nie m ożn a  b y ło  stwierdzić  w p ły w u  

w strzy k iw a n ia  na  w ie lk o ś ć  gruczo łów . W idzielis 'm y b o w iem  

p rz yp ad ki ,  w  k tó ry c h  w y s y p k a  znik ła  bez śladu, g ru c zo ły  

zaś, szczegó ln ie  leżące  w  sąsiedztw ie  n a c ie k u  p ierw otn ego , 

p o zosta ły  n iezm ienione. G łó w n e  je d n a k  b y ły  to p rz yp a d k i 

zakażen ia  m ieszanego . Z a u w a ż y l iś m y  zarazem , że jeżeli g ru ­

cz o ły  zaraz w  p ierw szy ch  d n iach  po w strzy k iw a n iu  nie o d ­

d z ia ływ a ły ,  n ie  m o ż n a  b y ło  o c z e k iw a ć  dzia łan ia  w  tym  

k ierunku  n a w e t  i póz'niej.
W p rz y p a d k a c h  zapaleń o k o stn y c h  ok re su  p óźn ego  

nie sp o strze g a l iśm y  w yra ź n ie  d o d atn ieg o  w y n ik u  leczenia. 

U  je d n e g o  c h o re g o  ze zgrub ien iam i k ośc i go leni,  p o łą czo n e m i 

z s i lnym i bó lam i,  c z e k a l iśm y  k i lk a  ty g o d n i  n a  w y ra ź n ą  

p op raw ę, k tó ra  dop iero  w t e d y  nastąpiła ,  g d y  c h o ry  ten 

o trz ym a ł  drugie  w strz y k iw a n ie  (0,7) po d w u ty g o d n io w e j  

przerwie . I w  ty m  p rz y p a d k u  j e d n a k  nie sto so w a n o  żadn ego 

leczenia  m ie jsc o w e g o .
Z  dziew ięciu  n a w r o t ó w ,  k tó re  s p o strz e g a liśm y  od  

p o c z ątk u  naszych  d o św ia d c z eń  (wrzesień) do k o ń c a  stycznia, 

w y s tą p i ły  św ieże  o b ja w y  c h o ro b o w e  u czterech  c h o ry c h  już 

w  m iesiąc  po w strzyk iw an iu ,  w  je d n y m  p rz y p a d k u  w  sześć 

ty go d n i,  w  d w ó c h  w  d w a  m iesiące , a w  d w ó c h  w trzy  

m iesiące  od  czasu w strzy k iw an ia .  W  trzech p rz y p a d k a c h  

p o ja w i ły  się n a w ro ty  po d w ó c h  w strzy k iw a n ia ch ,  m ianow ic ie  

już  w  cztery  ty g o d n ie  p o  d ru g iem  w strzykiw aniu .

U  czterech  ch o rych ,  k tó rz y  p ow ró c il i  z naw ro tam i,  

znaleziono nacieki, b ło n y  ś luzowej ust lub k ły k c in y  sączące 

części p łc io w ych .  U  je d n e g o  ch orego , k tó re g o  leczono s k u ­

tk iem  zapa len ia  ok o stn e j  go len i d a w k ą  0,6 gr. w y tw o r z y ł  

s ię w  cztery  ty g o d n ie  p o  w strzy k iw a n iu  w rzó d  k i la k o w y  

n a  ty ln ej śc ian ie  p rze łyk u , k t ó r y  zagoi? się dop iero  po 

d ru g iem  w strzy k iw a n iu .  U  in n ego  chorego , le cz o n eg o  s k u ­

tk ie m  ro z le g ły c h  w rz o d ó w  k i la k o w y c h  p od n ieb ien ia  tw a r ­

d eg o , no sa  i g a rd ła  trzem a w strzy k iw a l i ia m i (0,3 —(— 0,4. —j— 

0,6), p o w sta ł  po d ru g iem  w strzyk iw an iu  szyb k i  ro zp ad  tk an k i 

w  na jb liższem  sąsiedztw ie  św ieżo  zab liźn ionych  w rzod ów . 

T e  n o w e  u b y t k i  tk a n k i  z a g o i ły  się  d o p ie ro  p o  trzeciem  

w strzyk iw aniu , p o  k tó re m  ch o ry  został w yp u szcz o n y ,  g d y  

s tw ierdzono u je m n y  o d c z yn  W asse rm a n n a .

O so bn e j  w z m ia n k i w y m a g a  chora  k o b ie ta  p rz y ję ta  
z n a c ie k ie m  p ie r w o tn y m  su tk a  i w y s y p k ą  p lam isto -guzko w ą, 
k tó re j  w strzy kn ięto  28. IX . 0,5 gr. H y  m iąższowo. W s z y s t ­
k ie  o b ja w y  zn ik ły  bard zo  sz yb k o ,  g d y ż  10 .  X .  zapisano 
ty lk o  p la m y  b a rw ik o w e  n a  m ie jscu  g u z k ó w  i znaczne 
zm niejszenie  się o b rz ęk łyc h  g ru c z o łó w  o d p o w ia d a ją c e j  w rz o ­
d o w i p ach y .  Z a t rz y m a l iśm y  j e d n a k  chorą  c d c m  dalszych  
spostrzeżeń jeszcze w  k lin ice  i b a d a l i ś m y  co 1 0  dni o d ­
czyn  W asse rm a n n a ,  k tó ry  b y ł  sta le  u je m n y  (8. X ., 15- X.), 
p o c z em  w yp u szc z o n o  c h orą  dnia 25 .  X .  Przed  w yp u szcze­
n iem  b a d a n y  o d c z y n  W a s s e rm a n n a  b y ł  u jem ny. W  d w a  
m iesiące  późnie j (28. X II .)  zg łos i ła  się chora  p on o w n ie  
sk a rż ą c  się na bó le  g ło w y  i nudności,  a  po stw ierdzeniu  że 
o d c z y n  W a s se rm a n n a  je s t  u je m n y  od es łan o  ją  ty m c z a so w o  
na  od d z ,a ł  w e w n ę trz n y .  W k r ó t c e  je d n a k  przenies iono ch orą  
z p o w ro te m  do k lin ik i d erm atolog icznej ,  g d y ż  p rzypuszczano 
o b ja w y  zapalen ia  op o n  m ó z g o w y c h  na tle k i łow em . T y m ­
czasem  o b ja w y  m ó z g o w e  w y s tę p o w a ły  z coraz w ię k sz e m  
nasilen iem , bó le  g ło w y  b y ł y  n a d er  silne, a o d c z y n  W a s s e r ­
m a n n a  w y p a d ł  dod atn io  (5. I.). N a s tę p n e g o  dnia  s tw ierdzono 
p orażen ie  nerw u tw arz o w e g o  i w  ty m ż e  dniu w strzykn ięto  
chorej w  p o ś la d e k  0,6 gr. arsenobenzolu .  O d te g o  dnia  
p o c z ąw sz y  stw ierdzano z dnia  na dzień p o stę p u ją c e  p o le ­
pszenie, t. zn. bó le  g ło w y  zm n ie jszy ły  się b ard zo  w yb itn ie ,

łak n ien ie  p o w raca ło ,  a chora  sk a rż y ła  się  je d y n ie  na ogólne  
osłab ienie  i z a w ro ty  g ło w y . W  1 0  dniu po w strzy k iw a n iu  
p rzep isano chorej w c ieran ie  rtęc iow e  p o  4 gr. dziennie 
i za trzym ano j ą  w  k lin ice  celem  d a lszych  spostrzeżeń.

T y l k o  w je d n y m  p rz y p a d k u  w id z ie l iśm y  w  d w a  m ie­

siące  po w strzy k iw a n iu  w y s y p k ę  p lam istą  na całej p o w ie rz ­

chni skó ry ,  i w sz ystk ie  z n am ion a  w y b u c h u  św ie ż eg o  (po 

0,4 gr.). T e n  n aw ró t  zn iknął w  p ięć  dni po drugiem  w strz y ­

k iw aniu , o d czyn  W a sse rm a n n a  pozostał  dodatni.

U  je d n e g o  ch orego , k tó ry  p rz y b y ł  do k lin ik i  z n a ­

c iek iem  p ierw o tn ym  w  ro w k u  p o z a żo łęd n ym , o k a z u ją c y m  

rozpad  na^ p ow ierzch ni i u k tó re g o  o d c z yn  W a s se rm a n n a  

b y ł  dodatni ,  nastąp iło  zago jen ie  w rzo d u  p o  17  dniach po 

w strzy kn ięc iu  0,7 gr. G ru c z o ły  p ac h w in o w e  zm n ie jszy ły  się 

ró w n ież  bard zo  w yb itn ie ,  b o  p ozostał  ty lk o  je d e n  gruczo ł 

po stronie p raw ej.  C h o r y  opuśc ił  k l in ikę  z o d c z yn e m  k rw i 

u jem n ym , p o w ró c i ł  je d n a k  w  50 dni po p ierw szem  w strz y ­

k iw an iu  z m ałą  szczeliną w bliźnie po d a w n y m  wrzodzie. 

Zna lez ion e  w  su ro w ic y  k rę tk i  d o w io d ły ,  że m a m y  do c z y ­

nienia  z m ie js c o w y m  naw ro tem , chociaż  bez p o n o w n e g o  

z a jęc ia  gruczo łów . D o  w y b u c h u  w y s y p k i  u te go  ch orego  

nie doszło, a szczelina z ago i ła  się  w  k i lk u  dniach  p o  w strzy ­

k n ięciu  p o n o w n e j d a w k i  0,7 gr.
R ó w n ie ż  g o d n y m  w sp o m n ie n ia  je s t  p rz y p a d e k  d o t y ­

czący  k o b ie t y  ciężarnej, k tó re j  w strzy kn ięto  w  6 -ym  m ie­

siącu  c iąży  0,4 gr. sk u tk iem  w y s y p k i  p lam isto -guzko w ej i po 

paru ty g o d n ia c h  w y le c zo n ą  w yp u szczon o  z kliniki.  W  d w a  

m iesiące  od  czasu w strzykn ięc ia ,  t. j .  w  8-ym  m iesiącu c iąży 
ch o ra  zgłosi ła  się znow u sku tk iem  k ły k c in  b ło n y  śluzowej 

krtan i  i części p łc io w yc h .  D la  tej p rz y c z y n y  w strzykn ięto  

je j  p o n o w n ie  0,3 gr. m iąższow o; n a  drugi dzień p o  w strz y ­

k iw a n iu  p o jaw i ła  się  n a  całej pow ierzchni s k ó r y  w y s y p k a

0 dużych  p lam ach , s ilnie z aczerw ien ion ych  (od czyn  Jar isch -  

H erxh eim era) .  P rz y p a d e k  ten zd a je  się p o św ia d c z a ć  p rz y ­

puszczenie, że m ałe  d a w k i  a rsenobenzolu  p o b u d z a ją  rozwój 

u k ry te g o  w  ustro ju  ja d u  i w y w o łu ją  w yb u c h  świeżej w y ­

syp k i.  S w o je g o  czasu p o d n o sił  ten szczegół W e la n d e r  co 

do m a ły c h  d a w e k  rtęci.
N a jw y b itn ie j  w y s tę p u je  działanie a rsen oben zo lu  w p rz y ­

p a d k a c h  k i ły  późnie j,  szczególn ie  je d n a k  k i ły  z łośliwej. 

O w rzod zen ia  późnej k i ły  o cz ysz cza ły  się po k i lk u  dniach

1 g o i ły  się  mniej w ięce j w d w u  ty go d n ia ch ,  chociaż  m ie j­

sc o w o  s to so w a n o  ty lk o  ś ro d k i ca łk iem  obojętne. G łę b o k ie  

ow rzod zen ia  p o d n ie b ie n ia  i ty lnej śc ia n y  p rze łyk u  w  p rz y ­

p a d k a c h  k i ły  złośliwej,  w  k tó ry c h  rtęć  b y ła  bez skutku , 
o c zyszcza ły  się  zaraz (w 2 przyp. p o  d w ó c h  dniach) po 

w strzy k iw an iu  i g o i ły  się  w  k ilk u  ty g o d n ia c h .  N a le ż y  za­

znaczyć ,  że w  tych  p rz y p a d k a c h  tu i owdzie', 'po w s tr z y k i­
w aniu  w y s tę p o w a ł  n a  n o w o  ro zp ad  tak, że z a sto so w yw a n o  

p o n o w n ie  w strzy k iw a n ie ;  je d n a k ż e  osta teczny  w y n ik  b y ł  

zawsze ^pomyślny-
M ię d z y  10  p rz yp a d k a m i k i ły  późnej,  w z g lę d n ie  z ło­

śliwej,  k tó re  leczono arsen obcn zo lem , zasługuje  je d e n  na 

szczegó ln ą  w zm ian kę  ze w z g lę d u  na  b ard zo 'k orzystn e ,  w p ro st  
u d e rz a ją co  silne dzia łan ie  tego przetw oru  na ow rzod zen ia  

k rtan i  i n a c ie k i  chrząstek, leczo ne  p op rzed n io  bez sku tk u  

rtęc ią  i jo d em .

U  chorej w  znacznym  stopniu  w ych u d zo n e j ,  n iedo- 
krw iste j  i w yn .szczo n e j sku tk iem  c iąg le  p o w ra c a ją c y c h  od
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dłuższego czasu n a c ie k ó w  i ow rzod eń  krtani, s to sow ano 
k ilkak rotn ie  leczenie  rtęc iow e, w  ostatnim  ro ku  je d n a k  zu­
pełnie bezskutecznie . C iąg ła  ch ryp k a ,  ja k o te ż  utrudnienia  
w o d d yc h an iu  w z m a g a ły  się ciągle , a stan p o g o rsz y ł  się 
joszcze po leczeniu jo d e m , k tó re  za lecon o  w  ostatnich  cza­
sach w  k lin ice  la ryn go lo g icz n e j .  B ad a n ie  la ry n g o s k o p o w c  w y ­
kazało znaczne w ybujałos 'c i i ow rzodzen ia  k i la k o w e  w  zakresie  
nagłośni i na  w ięzad łach  g ł o s o w a l i ,  ja k o też  g-łębołge w rzo d y  
w g łęb szych  częściach  krtani.  P ierw sze  w s t r z y k n i ę c ie * ) , 3 g S |  
sprow adziło  znaczne  polepszSnie  zaraz w  p ierw szy ch  dniach, 
a b ad an ie  krtani w y k a z a ło  już 5 dnia oczyszczan ie  sypbrze- 
gó w  ow rzodzen ia  i zm niejszanie  się  nac iekó w . W  10  dni 
po p ierw szem  w strzy k iw an iu  w strzykn ięto  chorej p o n o w n ie  
w  p o ś lad e k  0,4 gr. i od  t©gQ czasu m ożn a  b y ło  stwierdzić  
z d n ia  na dzień p o stę p u jąc ą  zw olna  poprawsa w szystk ich  
o b ja w ó w  i obrazu  c h o ro b o w e g o  w  krtani. T a k  duszność  
ja k  i utrudnienie  w p o ły k an iu  z m n ie jszy ły  się znacznie, 
a stan o g ó ln y  chorej p o p ra w ia ł  się  stale i bard zo  wybitn ie. 
W  20  dni po d rugicm  w strzy k n ięc iu  s tw ierdzono ty lk o  
resztki nac iekó w , ow rzod zen ia  zupełnie  zabliźnione. C h o ra  
otrzym ała  je szcze  w  trzy ty g o d n ie  po drugicm  trzecie w strzy ­
knięcie  (0,4), chociaż  obraz krtani już s ię  w ie le  nie Ąrrye- 
nił i opuśc iła  k lin ik ę  w  d o b r y m  stanie o g ó ln ym , ty lk o  z le k k ą  
ch rypką .

N a leż y  rów nież  z naciskiem  podnieść ,  że arsenobcnzo l 

dzia łał bard zo  p o m yśln ie  na stan o g ó ln y  c h orych  w y n isz ­
czonych, a zatem  na o g ó ln ą  przem ianę  m atery i.  Szczegó ln ie  

m ożna b y ło  stw ierdzić  to k orzystn e  dzia łan ie  w  p rz y p a d ­

kach  k i ły  złośliwej.  N ic  potrzeba  d o d a w a ć ,  że w szystk ie  
p rzetw ory  a rszen iko w e  o d g r y w a ły  zawsze znaczną rolę  w l e ­

czeniu zmian og ó ln yc h ,  w y w o ła n y c h  zakażen iem  kiłow em .

Z  p rz y p a d k ó w  .kiłowych, w zg lęd n ie  p a r a k i  ł o w y  c h  

s c h o r z e ń  o ś r o d k o w e g o  u k ł a d u  n e r w o w e g o  rc- 

czont) w  ca łośc i  k i lk a  p rz y p a d k ó w  porażenia  p o s tę p u ją c e g o  

w o k re sa ch  p o c z ą tk o w y c h ,  p rz y p a d e k  p o c z ą tk o w e g o  w iąd u  

rdzenia i k i ły  z o b ja w a m i J v i ą c lu  (pseudotabes).  W  tym  

ostatnim p rz y p a d k u  nastąp iła  p o  d w ó c h  w strzy k iw an ia ch  

w yra źn a  p o p ra w a  (równocześnie  spostrzeżenia  k liniki ch oró b  

nerw ow ych),  a c h o ry  z n a jd u je  się  c iąg le  w  leczeniu.

W  je d n y m  p rz y p a d k u  p orażen ia  p o s tę p u ją c e g o  nastą- 

biła  p o  d w óch  w strzy k iw an ia ch  znaczna  p o p r a w a  w sz y st­

kich o b ja w ó w ;  p o c z cm  c h o re g o  w yp u szc z o n o  z oddziału  

p sych ia tryczn ego . N ie  m o ż e m y  natu ra ln ie  rozstrzygać ,  czy  

w ty m  p rz y p a d k u  m a m y  do czyn ien ia  ty lk o  ze zw oln ie­

niem  c h o ro b y ,  niezależnie od  leczenia, czy  też z tak  korzy-  

Stnej<n dzia łan iem  sa m e g o  ś ro d k a  Ehrlicha.

J a k  już p o w y ż e j  w spo m n ie liśm y, sp o strzega l iśm y w  cza­

sie naszych dośw iad czeń  z a rse n o b e n z o le m  u przeszło 70  

ch orych  jeclen p rz y p a d e k  c iężk iego  zatrucia, a p on iew aż  za­

sługuje on na sz czegó ln ą  u w agę ,  p rz y to c z y m y  g o  w całej 

ro z c ią g ło ś c i :

T . S. lat 26, kupiec, przybył z zagojonym naciekiem ki­
łowym pierwotnym przy nasadzie prącia od dołu. Odczyn Was- 
serman-Dungerna dodatni. Innych zmian kiłowych prócz powię­
kszonych gruczołów chłonnych w pachwinach nie spostrzeżono. 
W  moczu białka nie było, cukru do 0 ,5 °/o.

18. XI. 1910 r. wstrzyknięto w pośladek lewy 0,5 gr. ar- 
senobenzolu Id. w l  cm 3 wyskoku etylów, +  4 cml */,„ ługu nor­
malnego +  10 cm3 fizyol. rozcz. soli kuchennej (razem 15 cm3 
płynu). Ciepłota podniosła się tego dnia wieczorem do 38 '6 ; 
chory odczuwał ból w pośladku przez cały dzień i noc. Na drugi 
dzień stan bezgorączko-wy (wieczór 37), bóle w kończynie mniej­
sze, stan ogólny dobry; w pośladku naciek wyraźny, przy do­

tyku bolesny. W  moczu cukru nie wykazano. Naciek pierwotny 
miększy, gruczoły pachwinowe wyraźnie mniejsze.

20. XI. Ciepłota podwyższona (37 '4— 37 '9).
21. XI. Ciepłota 37 '1— 37 8, tętno dochodzi do 90.
22 ‘ XI. Ciepłota taka sama (do 37 '8); stan ogólny niezmie­

niony, łaknienie nieco mniejsze, sen słaby; naciek w pośladku 
kielbasowaty, ciągnący się od kości krzyżowej ukośnie do kręta- 
rza, przy dotyku żywo bolesny.

23. X I.  Ciepłota obniżona, rano 36 '9, wieczór dochodzi 
do 37-3.

24. XI. Ciepłota 37— 37 '3 , stan ten sam.
25. XI. Ciepłota 37 '2— 37 ‘5, łaknienie bardzo słabe, sen 

przerywany, chory nieco apatyczny.
26. XI. Ciepłota ranna 37 '3 , podnosi się wieczorem do 38 '5 .
Chory skarży się na bóle w pośladku i nudności. W  nocy

nudności się wzmogły i doszło do kilkaktrotnych wymiotów, 
przy podniesieniu ciepłoty do 40 '1° C, przyczem chory majaczył 
i prawie nie poznawał otaczających c*sób.

27. XI. Od rana aż do wieczora wymioty powtarzały się 
często, chory nie znosił żadnych potraw, nawet płynów zimnych; 
majaczenie wśród senności.

O godz. 5Va wieczorem dostał chory lawatywę z oliwą, 
a olejek rącznikowy wewnętrznie. Po lawatywie w 1/a godz. i później 
wśród nocy było kilka -wypróżnień dość obfitych. Morfina w ilości 
0,015. W ym ioty pojawiły się znowu w  nocy po godz. 12 trzy­
krotnie, do tej godziny zaś od 8 wieczór chory spał w jednym 
ciągu chwilami majacząc. Ciepłota ciągle podniesiona: rano 37T,
0 godz. 3 doszła do 40T°, w nocy opadła do 39T°;  tętno dobrze 
napięte, dochodzi chwilami do 1 1 0  uderzeń.

28. XI. Rano znowu kilkakrotne wym iotL język suchy, 
przytomność niezupełna. Ciepłota w nocy o godz. 2 39 , tętno 
106, o 4 38 '8°, tętno 96, o 6 38 '9 ° C tętno 96.

Rano o godz. 9 tętno 88, ciepłota 38-80. W  pośladku na­
ciek nie jest większy, ani więcej bolesny przy dotyku. Po połu­
dniu ciepłota doszła do 40 '3° C. Ze względu na warunki w kli­
nice dermatologicznej, przeniesiono chorego do kliniki chorób 
wewnętrznych *)

Chory okazuje znaczne osłabienie, cera blada, skarży się 
na bóle głowy i goleni lewej, czasami dreszcze, potów nie ma. 
Brak snu, chwilami zwidywania i bredzenia, niepokój. Pragnienie 
znaczne, a wymioty stale po spożyciu napojów. Stolce codzienne.

29. XI. Ciepłota waha dość znacznie; rano 39 '30, po po­
łudniu 40°, wieczór 3S'4(I C. Chory jest osłabiony, apatyczny, 
czasami rozdrażniony, ale przytomny. Język obłożony.

W  narządach wewnętrznych zmian nie znaleziono, tylko 
wątroba była macalna pod lukiem żebrowym. Wszystkie pnie 
nerwowe po stronie lewej bolesne przy najmniejszym ucisku, 
opuszki palców znieczulone, przyczem zdrętwienie palców rąk
1 nóg.

T a k  wczorajszego, jak dzisiejszego dnia wstrzyknięto cho­
remu po 2 cm3 oleju kamforowego rano i wieczorem, obok tego 
podawano wewnętrznie 0,5 diuretyny, 3 razy dnia, wieczór zaś 
proszek fenacytyny (0 ,5). Przytem wstrzykiwano podskórnie 500 
cm3 fizyol. rozcz. soli kuchennej i przepłukano żołądek dwoma 
litrami wody z dodatkiem palonej magnezyi.

Badanie krwi wykazało 95n/o hemoglobiny, a na 02001 krwi­
nek białych 10(l/o eozynochłonnych i 7°/o m yelocytów neutrofil- 
nych. Tętno miarowe, 86- S ? 2j uderzeń, mocz bez białka i cukru.

30. XI. Ciepłota doszła popołudniu do 39 '2° (rano 38 '8° C).
Nudności i wymioty ustąpiły. Przepłukiwanie żołądka rano,

wieczorem enteroldiza. W  moczu ślad białka i c u k r u  (0 ,25fl/o).
1. XII. Ciepłota najwyższa 39 '3°, ciągła (rano 38 '6 ° C).
2. XII. Język wilgotny, nieco obłożony, mniejsza bolesność 

pni nerwowych. Rano: kąpiel na 27° C., rano i wieczór entero- 
kliza. W  moczu arszeniku nie wykazano, białka śladzik, cukru 
nie ma.

3 . XII. Ciepłota ciągle podwyższona do 38 '9 . Stan ogólny 
poprawia się.

4 . XII. Ciepłota rano 37 '6 °, wieczorem 38 '4(l C.
5. XII. Ciepłota najwyższa 37-6 °— 37 '8° C. W  moczu śla­

dzik białka.
Prócz bolesności okolicy lędźwiowej nie ma zmian.
6. XII. Ciepłota dochodzi jeszcze do 37 '8° C, tętno 90.
7. XII. Rano 37T<>, wieczór 36 '8° C.
8. XII. Stan zupełnie bezgorączkowy, wieczór 36 '7(l C. Chory 

skarży się na ból w miejscu wstrzykiwania, gdzie wyczuwa się

*) D y re k to r  P r o f . D r  Ja w o r s k i  i  a sy s te n t W . D r  Z y g m u n t  W a c h te l 
ju n . o k a z a li g o to w o ść  p r z y ję c ia  ch o re g o  d o  s w e j k lin ik i,  za  co  sk ła d a m y  
im  serd e cz n e  p o d z ię k o w a n ie .
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kiełbasowaty naciek, ale znacznie miększy, chociaż nie chełboczący; 
odnosi się przytem wrażenie, jak b y  w środku pośladka tkanki 
ściągały się wciągając skórę.

9 . XII. Chory opuścił klinikę na własne żądanie. P r ó b a  
W a s s e r m a n n a  d a ł a  w y n i k  u j e m n y .

8. I. 1911. Chory zgłosił się sam, nie skarżąc się na żadne 
dolegliwości.

P o sz u k u ją c  w o p isa n y m  p rz y p a d k u  p rz y c z y n y  tych  cięż­

k ich  o b ja w ó w ,  z g ó r y  za zn ac z yć  na leży , że w tym  je d n y m  

p r z y p a d k u  w strzyknę lis 'm y  p rz e tw ó r  E h r l ic h a  w  w iększej 

ilości p ły n u  ( 1 5  c m 8), —  m im o w o li  zatem  n asu w a się  p rz y ­

puszczenie, że ta  ilość w ła śn ie  m o g ła  b y ć  p rz yc zyn ą  c ięż­

k ich  n astępstw . T y m c z a s e m  w  p o c z ątk ac h  w p row ad zen ia  

tego  ś r o d k a  d o  leczen ia  u ż y w a n o  do 3 0  c m 3 p łyn u  ze 

znaczną  i lością  łu gu  so d o w e g o ,  a je d n a k  nic w sp o m in an o  

o p o d o b n y c h  p rz yp ad k a c h .

D ale j zw rócić  trzeba  u w a g ę  na ten szczegół,  żc w  dniu 

w strzy k iw a n ia  znalez iono w  m oczu dość  znaczną ilość cukru, 

k tó reg o  ju ż  d ru g ie g o  d n ia  w m oczu  nie b y ło  i k t ó r y  p o ­

ja w i ł  się d op iero  1 2 - g o  d n ia  p o  w strzy k iw a n iu  w  znacznie 

m nie jszej ilości, ale  tak że  ty lk o  p rz e m ija ją ce  przez je d en  

dzień. T r u d n o b y  zatem  u w a ż a ć  c u k ro m o c z  za p rz y c zy n ę  

tak  c iężkich  o b ja w ó w .

W y łą c z a ją c  te d w ie  p rz y c z y n y ,  p rz y p u s z c z a ć b y  n a le ­

żało, że g o rączk ę ,  o b ja w y  ze s tro n y  żo łąd ka , n ie p rz y to m ­

ności itp. o d n ieść  na leży  do zatrucia  ustro ju  ja k im iś  p ro ­

duktam i, k tó re  w c h ło n ę ły  się  dop iero  później. T y m c z a s e m  
p o c z ą tk o w a  g o rą c z k a  b y ła b y  c h y b a  d o w o d e m  w essan ia  się 

w ię k sz yc h  ilości arsenobenzo lu  ze składu , u tw orzo n ego  w m ię ­

śniach przez w strzy k iw an ie ,  —  ciężkie  o b ja w y  zaś w y s t ą ­

p iły  d o p ie ro  10 - g o  dnia, k ie d y  ju ż  p r a w d o p o d o b n ie j  zna­

cznie jsza  część przetw oru  u legła  w essaniu . T o  też n ie p ra w ­

d o p o d o b n ą  zdaje  się  b y ć  p rz y c z y n ą  w e ssa n ie  się nag łe  

resztek  arsenobenzolu ,  a raczej o s k a rż a ć b y  trzeba  o to a lbo 

ro zk ład  tego  przetw oru  i w e ssa n ie  się tak  zm ien ionego 

ś ro d k a  (może dzia łan ie  benzolu), a lbo w ch łan ian ie  się p ro ­

d u k tó w  ro zpad u  tkanki,  zniszczonej d z ia łan iem  m ic jsc o w e m  

arsenobenzolu .  W s p o m n ie l i ś m y  ju ż  poprzednio ,  że gorączk i 

p rz e c ią g a ją ce  się p oza  p ierw sze  k i lk a  dni o d n o s im y  przez 

łączność  z o b ja w a m i m ie jsc o w y m i,  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  

do w sy sa n ia  się p ro d u k tó w  zniszczenia tk an ek . W  o p isa ­

n y m  p rz y p a d k u  o b ja w y  m ie jsc o w e  u t rz y m y w a ły  się c iąg le  

z d ość  znaczncm  nasileniem , c h e łb o tan ia  nie w yk a z a n o ,  ale 

o g n is k o  staw ało  się m iększe, a w k o ń c u  n astąp iło  j a k b y  

śc iągan ie  się  tk an ek . D la te g o  bard zo  p ra w d o p o d o b n e m  zdaje  

się b y ć  p rzypuszczenie, że w  p ew n e j chwili,  zależnie od 

n iezn an ych  n am  w a ru n k ó w , m iazga  rozm ięk ła ,  p o w sta jąc a  

po  częśc io w em  zniszczeniu m ięśni w  m ie jscu  w strzy k n ięc ia  

p łynu, a w raz  z nią m oże  resztki ro z łożonego przetworu, 

zaczę ły  u le ga ć  w essan iu  i b y ły  p rz y c z y n ą  op isan ych  o b ja ­

w ó w  zatrucia. W s z a k  o p isy w a n o  p o w staw an ie  zgorzeli  i n a ­

w e t  o g n isk  c h e łb o c z ą c y c h  po w strzyk iw an iac l i  p o w ie rz c h o ­

w n y c h  czy g łę b o k ic h ,  w t e d y  je d n a k  tk a n k a  zgorzelinow a 

została  usuniętą  na  zew nątrz ;  w  n aszy m  p rz yp ad k u  p rod uk tu  

rozpad u  m o g ły  się  d o stać  do o g ó ln e g o  o b iegu  i w y w o ła ć  

zatrucie.

W  celu u zyskan ia  ja k ie g o ś  k r y ty c y z m u  co d o  dzia­

łan ia  a rsenobenzolu  b a d a n o  p raw ie  w e  w szystk ich  p rz y p a d ­

k a c h  w  o d stęp ach  1 0 — 1 5  dni za ch o w a n ie  się o d c z y n u  

W a s s e r m a n n a ,  przez co k o n tro lo w a n o  i d a lszy  przebieg .

O d cz yn  W a s se rm a n n a  ro b il iśm y  zawsze w e d le  mocly- 

f ikacy i  p o d a n e j  przez D u n g e r n a ,  u żyw ając  od czyn n ik ó w , 

sporządzonych  przez fa b r y k ę  E .  M erc k a  (Darm stadt). W  p rzy ­
p a d k a c h  n a c ie k u  p ie rw o tn e g o  o d c zyn  W a sse rm a n n a  zach o­

w y w a ł  się  po w strzy k iw an iu  ro zm aic ie :  W  je d n y m  w cze­

sn y m  p rzyp a d k u ,  s p o strz e g a n ym  p ra w ie  z p oczątku  p o ­

wstania, b y ł  o d c z yn  jeszcze  u je m n y  i pozostał  tak im  po 

je d n e m  w strzy k iw a n iu  m ałe j d a w k i  (0,4 gr.) naw et w  prze­

szło d w a  m iesiące  od  czasu w strzyk iw an ia .  W  d ru g im  p rz y ­

p a d k u  p o c z ą tk o w y  od cz yn  u je m n y  stał się  d o d a tn im  ( 16  

dni p o  w strzyk .  0,6 gr.). W  in n ych  p rz y p a d k a c h  w y k a z a ć  

się d a ją c y  od czyn  d od atn i  zm ienia ł  się  często w  8— 1 0  dni 

po  w strzy k iw a n iu  w  u jem n y ,  ale  b ad an ie  w  k i lk a n a ś c ie  dni 

w y k a z y w a ło  p o n o w n ie  od cz yn  dodatni.  W  je d n y m  p rz y ­

p a d k u  odczyn, p o c z ą tk o w o  dodatn i ,  u t rz y m y w a ł  się u je ­

m nie  przez k i lk a  ty g o d n i  p o  d a w c e  m ałe j (0,40), —  w  trzy  

m ie siące  je d n a k  od  czasu w s trz y k iw a n ia  p rz y b y ł  c h o ry  do 

k lin ik i ze św ieżą w y s y p k ą  na całej pow ierzchni skó ry .

W  kile  drugo rzędn ej od czyn  u je m n y  w  d w óch  p rz y ­

p ad k a c h  p ozostał  po w strzy k iw a n iu  u je m n y m  (badanie  

d w u k ro tn e  w  p rzec iągu  k i lku  tygodni) .  W  inn ych  p rz y p a d ­

k ac h  ( 1 1 ) ,  w  k tó ry c h  o d c z y n  b y ł  dodatni,  u z ysk a n o  zm ianę 

od czyn u  na u je m n y  w  1 0  — 20  dn iach ; w  je d n y c h  je d n a k  

od czyn  u je m n y  u trz y m y w a ł  się  czas dłuższy (m iesiąc i w ię ­

cej), w inn ych  w  k ró tk im  czasie (po 3 — 4 ty go d n ia ch )  

zm ienia ł  s ię  znow u w  dodatni .  W  wielu p rz y p a d k a c h  zaś 

od czyn , dodatni przed w strzy k iw a n iem , p o z o staw a ł  tak im że 

i po nmm (bad an ie  d o  miesiąca). W  k i lk u  p rz yp a d k ach  

m im o u trz y m y w a n ia  się przez k i lk a  ty g o d n i  (bad ano co 

1 0  dni) od c z yn u  u jem nego , p ow raca l i  ch orzy  nieco później 

z w y ra ź n y m  naw rotem  kiły.

N ie  m ożna rów nież  za u w a żyć  ja k ie g o ś  w yb itn ie jsz e go  

w p ły w u  w ie lkośc i d a w k i  na sz y b k o ś ć  u s tę p o w a n ia  odczynu 

W asse rm an n a ,  ja k o te ż  w p ły w u  k orzystn ie jszego  w strz y k i­

w a ć  p o d w ó jn y c h  (śró d ży ln ych  i m iąższow ych).  D o  p e ­

w n e g o  stopnia  sz y b k o ś ć  z m ian y  o d czyn u  d o d atn ieg o  w  u je­

m n y  odnieść  b y ło  m ożn a  do czasu trw ania  zakażen ia  

w  chwili leczenia, —  d la te go  w  p rz y p a d k a c h  n a w ro tó w  

od cz yn  p o z o staw a ł  przew ażn ie  dodatni.

W  p rz y p a d k a c h  k i ły  z łośliwej b y w a ł  zazw ycza j o d ­

czyn  u je m n y  i tak im  też p o z o sta ł  i p o  w strzykiw aniu ,  n a ­

w e t  w  czasie o p isa n y c h  naw ro tó w .

W  kile  trzeciorzędnej od czyn  dodatn i zm ienił  się 

w  je d n y m  p rz y p a d k u  ju ż  po 1 0  dniach w  u jem ny, ale  po 

12  dniach po p ierw szem  b a d a n iu  sta ł  się  znow u dodatnim- 

W  inn ych  p rz y p a d k a c h  od czyn  d o d a tn i  n ie  zm ieniał się 

po w strzy k iw an iu  naw et w  k ilku  tygod n iach . R ó w n ie ż  

w  ż ad n ym  p rz y p a d k u  zmian m eta k i ło w y c h  nie b y ło  prze­

m iany  w  od czyn  u jem ny.

W  p rz y p a d k a c h  n a c ie k ó w  p ierw o tn ych ,  ja k o też  w  k ły -  

k c in ach  s ą cz ą c yc h  sz u k a liśm y  k r ę t k ó w  w  w yc iśn ię te j  su­

ro w ic y  przed i po w strzyk iw an iu .  N a  m o c y  tego  bad a n ia  

stw ierdzić  należy, że nie m ożn a  b y ło  znaleść k rę tk ó w  b la ­

d y c h  w  p rep aratach , w z ię tych  z tak ich  zmian w  k ró tk im  

czasie po w strzykiw aniu .  W  su ro w icy  z n a c ie k ó w  p ie rw o ­

tn ych  w ie lk a  ich ilość, stw ierdzo na  przed leczeniem  z m n ie j­

szała  się  bardzo w yb itn ie  ju ż  na d ru g i  dzień p o  w strz y k i­

waniu, a trzeciego, rzadziej czw a rte go  dnia nie b y ło  ich 
w c a le  w  preparatach . Z a z n a c z y ć  trzeba, że n ig d y  nie sto­

s o w a n o  w tych  p rz y p a d k a c h  leczenia m ie jsco w e go .  Z  k ły -
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kcin sączących  z n ik a ły  k rę tk i  p ra w ie  rów nie  szybko , ró w n o ­

cześnie z oczyszczan iem  i g o je n ie m  się p o w ie rz c h o w n y c h  

owrzodzeń. W  je d n y m  z tak ich  p r z y p a d k ó w  u trz y m y w a ły  
się je d n a k  k rę tk i  m im o d w ó c h  w strz y k iw a ń  przez k i lk a  

tygodni,  o czem w sp o m in a l iśm y  p o w yż e j .  W re sz c ie  n a d ­

m ienić trzeba, że m im o s z y b k ie g o  zn ik an ia  k rę tk ó w  po 

w strzyk iw an iach , z n a jd o w an o  je  w  ró w ne j ob fitośc i w  zm ia­

nach p o w ro tn ych ,  g d y  ch orzy  zgłaszali się  z naw rotam i.

Z e  s c h o r z e ń  n i e k i ł o w y c h  p o d d a l i śm y  leczeniu 

je d e n  p rz y p a d e k  m ię sa k o w ato śc i  K a p o s ie g o  (acrosarco m a 

haem orrhagicum ), o g ó ln y  liszaj cz e rw o n y  (l ichen rub er  W il-  

soni) i łuszczycę  ogólną .  N a jw yraz 'n ie jszy  w y n ik  leczenia 
b y ł  w  p rzyp a d k u  m ię sa k o w a to śc i  u 65 - le tn iego ch orego , 

w  t3fdzień po w strzy k iw a n iu  0,3 arsenobenzolu ,  g d y  sp o ­

strzeżono znaczne z m ian y  wsteczne  n o w o tw o ró w . M im o 

W ysokiego w ie k u  c h orego  nie b y ło  p o  w strzy k iw a n iu  ża­

d n y c h  o b ja w ó w  u b o c z n y ch ;  w  5 ty g o d n i  p o tem  w strzy­

knięto  m u p o n o w n ie  0,3 gr. b ez  w y  m n ie j s z y c h  zmian 

w gu z k ach  n o w o tw o ro w y c h .  W  p r z y p a d k u  liszaja  cz e rw o ­

nego zauw ażano rów nież  w yra ź n ą  p rzem ian ę  w ste c z n ą  zle­

w a ją c y c h  się guzkowe N a jm n ie js z y  w y n ik  d a w a ł  się  sp o ­

strzegać  w p r z y p a d k u  łuszczycy ,  co zresztą i ze spostrze­

żeń inn ych  auto ró w  m ożn a  w y w n io s k o w a ć .  Z a z n a c z y ć  za­

razem  należy, że ch orzy  ci ze schorzeniam i n ie k iło w e m i 

o d d z ia ływ a li  g o rą c z k ą  zupełnie  w  ten sam  spo sób , j a k  c h o ­

rzy k i ło w i ;  p o d n ie s ie n ia  c ie p ło ty  d o c h o d z i ły  do te j samej 

W ysokości (naw et p ow yże j  38°).

W s p o m n ie ć  zarazem  trzeba, że k o b ie t y  c iężarne zno­

siły  dobrze  w strzy k iw an ia  n a w e t  w  ostatn ich  m iesiącach  

ciąży, że zatem  p ra w id ło w o  p rz e b ie g a ją c a  c iąża  nie jest  

Wcale p rz ec iw w sk a z an iem  dla  leczenia  arsenobenzo lem . J e ­

dnej chore j w s trz y k iw a l iśm y  ten p rz etw ó r  n a w e t  d w u k ro ­

tnie bez ja k ic h k o lw ie k  z łych  n astępstw  dla  sam ej ciąży.

P rz e g lą d a ją c  o b ec n ie  wszystk ie  nasze spostrzeżenia, 

m u sim y d ojść  do te go  p rz e k o n a n ia ,  że p o s i a d a m y  

w  a r s e n o b e n z o l u  d z i e l n y  ś r o d e k  d l a  z w a l c z a ­

n i a  o b j a w ó w  k i ł o w y c h  i t o  o b j a w ó w  w s z y s t ­

k i c h  o k r e s ó w .  P rz e d ew szys tk ie m  p rz etw ó r  ten je s t  środ- 

k : em p rz e c iw k i ło w y m  n ic ty lk o  ró w n y m  w dzia łan iu  rtęci, 

ale w  w iększośc i p rz y p a d k ó w  w yra ź n ie  j ą  p rz ew y ż sz a ją c y m  

W  s zyb k o śc i  działania. T o  sz y b k ie  dzia łan ie  n a d a je  m u o d ­

rębne  znaczenie, szczegó ln ie  w  p rz y p a d k a c h  k i ły  złośliwej,  

W  k tó ry c h  w p ły w  tego przetw oru  je s t  rzeczyw iście  zb a ­

w ienny.

N astępn ie  a rsen ob en zo l  zas ługu je  na n azw ę ś r o d k a  

p r z e c i w k i ł o w e g o  p i e r w s z o r z ę d n e g o ,  g d y ż  o k a ­

zuje znam ienite  działanie w łaśn ie  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  

w  k tó ry c h  rtęć zupełnie  zawodzi,  a naw et szko dliw ie  działa, 

gdyż p ob u d za  jeszcze  rozpad  naciekowe T u  na leżą  te p rzy ­

padki,  w k tó ry c h  u c ie k a ć  się m usie l iśm y do ś ro d k ó w  ro ­

ś l innych  i d la  zw alczania  k tó ry c h  z ysk a liśm y  w  a rse n o b e n ­

zolu bardzo dz ie ln y  środek . P rzetw ó r ten pozostanie  z d o ­

b ycz ą  w y b i tn ą  d la  leczenia  k i ły  w  ogó ln o śc i  tam, gdzie 

rtęć je s t  p rz ec iw w sk a z an ą  z ro żn ych  przyczyn.

Z  drugiej s tro n y  je d n a k  nie m ożna zaprzeczyć, że 

arsenobenzol nie m oże zniszczyć ja d u  w  zupełnośc i p o  je -  

dnem, czy w ięce j w strzyk iw an iach , że d o ty c h c z a s o w e  le ­

czenie ty m  p rzetw orem  nie chroni przed  n aw ro tam i,  k tóre  

n ie rzad ko w y s tę p u ją  w  k ró tk im  czasie  po leczeniu. R ó w n o ­

cześnie  m usi się w  ocen ie  uw zględ niać ,  że ta n o w a  m e ­

to d a  leczen ia ,  ja k o te ż  d a w k o w a n ie  je s t  je szcze  d otąd  

w  okres ie  d ośw iad czeń , że o trw a łośc i  dzia łan ia  tego p rz e ­

tw oru  na razie nie m ożn a  w y d a w a ć  żad n ych  w yro k ó w . T o  

też n ie p o d o b n a  p rz ep ro w a d z a ć  p o ró w n a n ia  co do t rw a ło ­

ści dz ia łan ia  m iędzy  arsenobenzo lem , a rtęc ią ,  g d y ż  w ca le  

nie w iem y, ja k ie  d aw ki ,  czy  s p o s o b y  użyc ia  a rsenobenzolu  

o d p o w ia d a ją  d o ty c h c z a so w y m  sp o so b o m  leczenia  rtęcią. 

D o ty c h c z a s o w a  spostrzeżenia  od noszą  się do p rz y p a d k ó w , 

le cz o n yc h  1 — 3 w strzy k iw a n ia m i arsenobenzo lu  i spostrze­

ga n y c h  w sto su n ku  do p rz eb ieg u  k i ły  bard zo  k ró tk i  czas; 

p rzysz łość  zatem  dop iero  pokaże ,  ja k ie  w y n ik i  p rzyn ies ie  

ok re so w e  leczenie  ty m  p rzetw orem , a z d rugie j  s trony, co 

się stanie  z ty m i p rzyp a d k a m i,  k tó ry c h  leczenie  o g ra n i­
czy ło  się do je d n e g o  lub d w ó c h  w strzyk iw ań . G d y b y  się  

je d n a k  n a w e t okazało , że sam  arsenobenzol nie zdoła ule­

czyć  k i ły ,  że rtęć  w y w ie ra  trw alsze  działanie, a lbo  że naj- 

lepszem  b y ło b y  leczenie  m ieszane, t. j.  rtęcią  i a rse n o b e n ­

zolem , —  to j e d n a k  zasługa bad acza ,  k tó ry  d a ł  nam w  ręce  

ś ro d ek , d z ia ła ją cy  w yb itn ie  w ted y ,  g d y  inne śro dk i w  dzia­

łan iu  zawodzą, pozostan ie  w ielką.

Oceny i spraw ozdania.

Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze 
gruźlicy

(P rz e g lą d  k ry ty c z n y )  

p o d a i

Dr J a n  N o w a c z y ń sk i
d e m o n stra to r k lin ik i le k a r s k ie j  U n iw . J a g .

(Ciąg dalszy).

4) O d c z y n  z j a d e m  o k u l a r n i k a .

(reaction d ’ac t ivat ion  du ven in  de cobra).

Ca lm ette  oraz je g o  uczniow ie  Breton , G uerin ,  M asso l 
(Com pt. rend. A c a d .  des Sciences 30  m arca ,  2 1  m aja  1908) 
w ym y ś li l i  now ą, c ie k a w ą  m etod ę  ro zpo zn aw czą  gruźlicy , 
p o le g a ją c ą  na p e w n yc h  w ła sn o śc iach  s u ro w ic y  gruźliczej 
w o b ec  ja d u  w ęża  z g atu n ku  oku larn ików .

N iektóre  surowice , n aw et u n ieczyn n io n e  przez ogrzanie  
w  c iepłoc ie  58°  C przez 1/2 g o d zin y ,  j a k  to w ie m y  z p rac  
K y e s a ,  S a c h s a  i Calm ettna, p o s ia d a ją  w ła sn o ść  uczynnian ia  
ja d u  ok u larn ika  w o b e c  c ia łek  cz erw o n yc h  różnych  zwierząt 
(z w y ją tk ie m  k ró l ik a  i św ink i m orsk ie j ,  k tó ry c h  c ia łk a  ja d  
h em olizu je  samoistnie), t. zn. spraw ia ją ,  że ja d  rozpuszcza 
te c iałka. Ci sam i au torow ie  w ykazali ,  że w ła sn o ść  ta zależy 
od  o b ecn o śc i  w  s u ro w ic y  le c y t y n y  lub c ia ł je j  p o k re w n y c h .  
S tą d  d a lszy  w niosek , że surow ice  czy to cz ło w ie k a  z d ro ­
w ego , czy zwierząt z d ro w ych  nie  zaw ie ra ją  le c y ty n y ,  w ięc  
też ogrzane, a n astępn ie  d o d a n e  do ja d u  węża  nie u c z y n ­
n ia ją  g o ;  przeciw nie  n atom iast suro w ica  cz ło w ie k a  d o tk n ię ­
tego  gruźlicą  ogrzana  p o s iad a  tę w łasność ,  k tó ra  o b ja w ia  
się  tem, iż j a d  hem olizu je  c ia łka  zwierząt (np. w ołu ,  konia , 
kozy). P rzyp uścić  w ię c  m ożna na p o d sta w ie  tego, że suro­
w ica  ch o ryc h  na gruźlicę  zaw iera  lecytyn ę , k tó ra  m a p ochod zić  
z rozpadu cia ł b a k te ry i  gruźliczych. P o  d od an iu  w ię e  suro­
w ic y  b ad a n e j  do m ieszan in y  z c ia łek  cz erw o n ych  k o y z
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i ja d u  oku larn ika ,  n astąp i  hem oliza  w  razie w y n ik u  d o d a ­
tn iego od czynu , co  p rz em a w iać  będzie  za obecnos'cią  g r u ­
ź l ic y  w  d a n y m  w y p a d k u .

C a lm ette ,  M ossol i B re ton  p rop on u ją  je szcze  inn y  
sp o sób  zu ż ytk o w a n ia  tej w łasn o śc i  d la  w y k r y c ia  o b ecn o śc i  
le c y t y n y  w  su ro w ic y  cz ło w ie k a  d o tk n ię te g o  gruźlicą, a to 
m ian ow ic ie  z ap o m o c ą  od c zyn u  o d c h y len ia  k o m p le m e n tu  (Bor- 
d et  Gerłtfou); u d a je  się  to tentbardziej, iż, j a k  stw ierdzono, 
b a k te ry e  gruźlicze i tu berkuG n a  p o s ia d a ją  w ie lk ie  p o w i­
n o w a c tw o  d o  le c y t y n y .  G d y  się w ię c  zm iesza b a k t e ry e  
gruźlicze lub tu berku lin ę  z le cy tyn ą ,  następnie  d o d a  się 
j a d u  o k u la rn ik a  i c ia łek  cz erw o n y c h  w o łu  lub k ozy ,  h e m o ­
liza nie nastąpi,  p o n ie w a ż  le c y ty n a  została  o d c h y lo n a  czyli 
z w ią z ln a  przez tu b erk u lin ę ;  g d y  nato m iast  w  tem  sa m e m  
d o św iad czen iu  zam iast  l e c y t y n y  u ż y je  się suro,wicy bad an ej ,  
ogrzanej ,  hem oliza  p o ja w i  się, jeżeli chodzi o cz łow iek a  zd ro ­
w ego , nie będzie  jej zaś, g d y  chodzi o o so b n ik a  gruźliczego.

W e i l  i N a k a y e m a  (Miinch. m ed . W o ch .  19 0 6 .  N r  2 1 )  
oraz B ez a n ę o n  i H. de S o rb o n n e s  (Journ. d e  p hysio l .  et 
d ’anat. path. grudzień 19 0 9 ,  s tyczeń  1 9 1 0 )  w yk aza l i ,  iż w y ­
k o n y w a n ie  od c z yn u  ty m  d rugim  sp o so b e m  p o d a n y m  przez 
C a lm ettea ,  jest  n ie w y g o d n e ,  g d y ż  tu berku lin a  w y w ie r a  w p ły w  
h a m u ją c y  na hem olizę, nato m iast  p rostszym  i ła tw ie jszym  
je s t  sp o s ó b  pierwszy , w  k tó ry m  nie wchodzi w  grę  tu b er­
kulina, a k tó ry  p o le g a  na  zmieszaniu c ia łek  cz erw o n yc h  
k ozy ,  ja d u  o k u la rn ik a  oraz s u ro w ic y  b ad an ej .  C o  się ty c z y  
k r y ty k i  w y n ik ó w ,  ja k ie  o d c z yn  ten da je ,  p o w o ła m  się  na 
zdan ie  C a lm ettea ,  k tó r y  p o w ia d a ,  iż n ig d y  su ro w ic a  n o w o ­
r o d k ó w  oraz z d ro w y c h  ludzi (lub zwierząt) nie są zdolne 
u czyn n ić  ja d u  k o b r y ;  suro w ice  zaś gruźliczych  o k azu ją  w ła ­
sność, lecz  ty lk o  w  p o c z ątk ac h  zakażenia , a  w ięc  w ted y ,  
g d y  s p ra w a  c h o ro b o w a  nie  d o p ro w ad z i ła  jeszcze  do z n a­
cz n y c h  spustoszeń w  ustroju , j a k  np. u ch ar łac z yc h  lub 
w y s o k o  go rą c z k u ją c y c h .  U  zwierząt z d ro w y ch  m ożna od czyn  
ten w y w o ła ć  przez w strzy k n ięc ie  ś ró d ż y ln c  b a k te ry i  gru źl i­
czych , lub też przez w strzy k n ięc ie  tu berku liny .

T e  d ośw iad czen ia  p o z w a la ją  n am  w ysn u ć  w niosek , iż 
le c y ty n a  oraz  p o k re w n e  je j  su b sta n c ye  ( lipoidy), u c z yn n ia ­
ją c  j a d  oku larn ika ,  m a ją  w ażne  znaczenie  w  ob ron ie  ustro ju ;  
o b e c n o ść  ich je s t  n ie jak o  w skaźn ik iem  w  danenr zakażeniu. 
G d y  w ię c  su b sta n c ye  te  zn ika ją  p o  okresie ,  w  k tó ry m  się 
d a ły  w y k az a ć ,  ś w ia d c z y  to o zaostrzeniu się s p r a w y  c h o ro ­
b o w ej (w ięc  np. o p od nies ien iu  się c iepłoty ,  czy  p o g o rsz e ­
nie się stanu c h orego  i t. p.). Z d an ie m  C a lm ette a  o d c z yn  
ten jest  czu ły  i m ó g łb y  o d d a ć  w ażne  usługi w  rozpozn a­
w a n iu  gru źlicy ;  p o w o d e m  iednakże , d la  k tó re g o  nie p rz y ją ł  
się  w  p ra k t y c e  klin icznej,  je s t  trud ność  w ysta ran ia  się o ja d  
okularn ika.

5) O d c z y n y  a n a f i l a k t y c z n e .

Z a sa d  anafi laksy i,  o d k ry ty c h  i o p ra c o w a n y c h  przez 
R ic h e ta  w  r. 19 0 2  oraz i jego  n astępców , rozw ijać  tu nie będę, 
g d y ż  p rz ek ra c z a ło b y  to ra m y  nin ie jszego  przeglądu. W s p o ­
m n ę  ty lko , iż w yż e j  op isane  o d c z y n y  tu berku lin ow e  (skórne, 
s p o jó w k o w y ) ,  to nic  innego, ja k  o d c z y n y  an afi lak tyczn e  
ustroju  na ten sam  jad , k tó r y  został mu zaszczep iony  p od  
ja k ą k o lw ie k  postacią . P ró cz  tych  m eto d  starano się  je d n a k  
z astoso w ać  o d c z y n y  an a fi lak tyczn e  do rozpo zn aw ania  g r u ­
ź licy  p o d  inną postacią . M ożna p rzy to czyć  d w a  s p o so b y :

a) M e z i e r e s  (Com pt. rend. soc. bio log , str. 5 6 1  
19 04)  p o le ca  w strz y k iw a ć  p łyn  p od ejrzan y ,  np. k re w  lub 
surow icę ,  św in ce  m orskie j gruźliczej w  ilości 2 — 3 c m 3; 
przypuszcza on, iż w  p łyn ie  ba d an ym , p o c h o d z ą c y m  z o so ­
b n ik a  gruźliczego, znajdzie  się tuberkulina, k tó ra  w y w o ła  
u św inki gruźliczej S d c z y n ,  o b ja w ia ją c y  się p od nies ien iem  
ciepłoty . T o  też po w strzy kn ięc iu  b a d a  się w  k ró tk ic h  o d ­
stępach  czasu c iep łotę  ś w in k i  przez 36  trodzin. W  p rzyp a d k u  
d od atn im , t. j . r c y jy  p łyn  b a d a n y  p och od z ił  od c h orego  g r u ­
źliczego, n astęp u ją  u świnki d w P w z n ie s ie n ia  c iepłoty , je d n o  
p o  u p ły w ie  2 — 6 godzin  po w strzykn ięc iu ,  drugie  po 2 4 — 30  
g o d z in ach :  wznies ien ia  te p o w in n y  w yn o s ić  I lub 2 stopnie, 
b y  m ożna im p rzyp isać  w a rto ść  rozpoznawczą.

b) W e d łu g  d ru g ieg o  sp o sob u  w strzy k u je  się św ince  
m orsk ie j  zdrow ej n a jp ie rw  p ły n  b a d a n y ,  w  k tó ry m  p rz y ­
puszcza sjjj ob ec n o ść  czy p rą tk a  gruźliczego, czy  j e g o  to­
k sy n y ,  a n astępn ie  d op iero  tu berkulinę  w  ilości  1/s0 części 
k rop li  w e d łu g  p olecen ia  M a rm o rk a  w  p ó ł  go d z in y  p o  pierw- 
szem  w strzykn ięc iu  (p łynu  bad anego) .  W znies ien ie  c iep ło ty  
n astępu je  szybko .

M e to d y  te zaw ie ra ją  źró d ła  b łę d ó w ;  p rzedew szystk iem  
c iep ło ta  św in k i  m orskie j,  a zw łaszcza gruźliczej,  je s t  z w yk le  
bardzo  w y s o k a  ( 3 8 — 40°) i u lega  w ah an iem , stąd  trudno 
k ie ro w a ć  się  wzniesieniem  c ie p ło ty  w  ocenianiu  w y n ik u  o d ­
czyn u ; dalej sam o  w strzy k n ięc ie  tu b erku lin y  p o p rz e ­
d n iego  w strzyknięciu  p łyn u  p ato lo g ic zn e g o  w y w o łu je  już 
u świnki* w y s o k ie  wzniesienia  ciepłoty.

c) W  k o ń c u  Y a m a n o u c h i  (W ien. klin. W o ch . N r  47 
19 08)  p o d a je  spo sób  n a s tę p u ją cy :  W s trz yk u je  on  k ró liko w i,  
w ażącem u 5 0 0 — 6 00 gr., do otrzew nej 5 c m 3 p łyn u  p a to lo g i­
cznego, b a d a n e g o  (krqw, surow ica ,  w y s ię k  o p łu c n y  lub otrze- 
w n y ) ;  w  ten spo sób , j a k  przypuszcza, w p ra w ia  k ró l ik a  w  stan 
ana fi lak tyczny . P o  dw u dniach w strzyku je  tem u sa m e m u  k r ó ­
likowa śródży ln ie  5 c m 3 osadu, pozosta łego  na są cz k u  po 
przesączeniu  tu b erku lin y  K o c h a ,  z a w ie ra ją c eg o  c ia ła  ba k te ry i  
gruźliczych, k tó re iy i j j  d ok ładn en i zm a c e ro w an iu  rozcieńcza

I f izyo lo g iczn ym  ro zczynem  soli w  s tosunku  1 : 2 0 0 ;  często 
ok azu je  się potrzeba  p o w tó rz e n ia  tego  w strzy k n ięc ia  po 
dobie. Je ś l i  p ły n  p ie r w o tn y  p och od zi od  o so b n ik a  gruźli­
czego, k ró l ik  g in ie  po ostatn iem  w strzykn ięc iu  s z y b k o  w  p rz e ­
c iągu  k i lk u  m inut do k i lk u  godzin w śró d  ty p o w y c h  o b ja ­
w ó w  anafi lak tycznyc l i  (duszność, d rg a w k i  i t. p.). O dczyn  
ten m a b y ć  bard zo  czuły, m a b y ć  d od atn i  w e  w szystk ich  
ro d za jach  i o k resach  gruźlicy , n a w e t w  g ru ź l ic y  p r o s ó w k o ­
wej,  oraz  ro z p a d o w e j ;  u je m n y  zaś we w szystk ich  scho rze­
niach  n iegru ź liez jeh , oraz w  g ru źl icy  Wyleczonej. Z  tego, 
co d o tą d  w ie m y  o tej m etodzie, w y n ik a ło b y ,  iż d a je  ona  
w y n ik i  bard zo  d o b re ;  w y m a g a  je d n a k ż e  jeszcze  b ard zo  d o ­
k ła d n y c h  stu d yó w , oraz k ry ty c z n e g o  op racow ania .

(Dokończenie nastąpi).

K .  v. S t o  k a r .  Die S y p h i l i s - B e h a n d l u n g  mit Sal-  
v a r s a n .  (L e h m a n n ’s V e r la g ,  M iinchen 1 9 1 1 ,  str. 40). 1 ,2 0  Mk.

W e d le  k ilkudziesięciu  p ra c  o g łoszon ych  w  tym  p rz ed ­
m iocie  zestdwia autor  w krótk i ,  a ja s n y  sp o sób  różne s p o ­
s o b y  rozpuszczania, s to so w an ia  i d a w k o w a n ia  arsenobenzolu . 
D a le j  p rzed staw ia  d otąd  o trz ym a n e  w y n ik i  leczenia  w  ró ­
ż n ych  p o sta c iac h  k iły ,  działanie na k rę tk i  i n a  od czyn  
W a sse rm a n n a ,  w reszcie  p r z y p a d y  u b o c zn e  p o  w s tr z y k iw a ­
niach. O pisu jąc  w  k o ń c u  p rz yp ad k i n ie p o m yśln e  i n iek tó re  
c iekaw sze  p rzyp a d k i w yleczen ia ,  w y ję te  z d o tyc h c z a so w e g o  
p iś m ie n n ic tw a ,  w y s n u w a  w n iosk i  co do p rz ec iw w sk az ań  
i p o d d a je  ocen ie  użyc ie  tego  n o w e g o  śro dka . D u ż o  szcze­
g ó łó w , z eb ra n yc h  w  k ró tk ic h  ustępach , d a je  ja s n y  ob raz  d o ­
tąd  o t rz ym a n yc h  w y n ik ó w  leczenia a rsenobenzolem .

F .  K rzyszta ło w icz .

W ilh e lm  H a s s l a u e r .  Die O hrenheilkunde des
praktischen Arztes.  M onach ium . N a k ła d  L e h m a n n a ,  1 9 1 1 ,  
str. 4 19 .  C e n a  8 M k.

W  pow odzi p o d rę c z n ik ó w  n iem ieck ich  p r z y b y w a  n o w y  
z przeznaczen iem  w  ty tu le  d la  p ra k ty c z n e g o  lekarza, p od  
g o d łe m : Z  p ra k ty k i  d la  p ra k tyk i .  D ro b ia z g o w e  szczegóły , 
d o tyc zą c e  ba d a n ia ,  w zględ nie  leczenia, obfic ie  ilustrowane, 
są zap e w n e  po to, b y  p o u c z yć  ta k ie g o  lekarza, co n ig d y  
nie m iał  sp o so b n o śc i  obeznania  się  w  czasie s tu d yó w  uni­
w e rsy te c k ic h  choć z grubsza  z b a d an ie m  i leczeniem  c h o ­
rób  uszu, w zg lęd n ie  g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  a lbo  po 
ukoń czen iu  n a u k  m e uzupełn ia ł  swej w ie d z y  o d b y c ie m  d o ­
d a tk o w y c h  p ra k ty c z n y c h  kursów . C zy  je d n a k  tak i lekarz  
zdoła  c h o ć b y  z na jlep ie j  i na jp rzystępn ie j  n a p isan ego  p o d ­
ręczn ika  n a b y ć  p otrzebnej w ie d z y  d la  p ra k tyk i ,  o tem  m o ­
żna m ieć  różne zdania. T u  w ięk szą  k o rz y ść  przynies ie  
c h o ć b y  je d n o r a z o w y  k u rs  sz e śc io ty g o d n io w y  n a  ob fitym  
m ate rya le 1; p od ręczn ik  m oże  s łużyć  do o r y e n ta c y i  w  odno-
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sn y m  dziale i odśw ieżen ia  w iad om o śc i  n ab ytych  p r a k t y ­
cznie.

S łusznie  uznaje  Hasslfiuer Ważność bad an ia ,  w zględ n ie  
lecżenia  zmian w  nosie  i W  gardle , oraz w  ja m ie  nosow o- 
ga rd ło w ej w s tosunku  d o  p e w n y c h  sp raw  c h o ro b o w y c h  
ucha, uw zględ n ia  zaś p rz y te m  —  m oże  z b yt  obszern ie  —  
także różne s p r a w y  c h o ro b o w e  krtani, choć  nie u lega  w ą t ­
p liw ości,  w  p e w n y c h  razach, j a k  w  dtalgii lub W  p rzy­
p a d k a c h  p o d e jrz a n yc h  co d o  zakażen ia  k i ło w e go ,  p o w in n y  
b y ć  d o k ła d n ie  z b a d an e  całe  gó rn e  drogi o d d e c h o w e,  a w ięc  
i krtań.

L e k a r z  p r a k ty c z n y  nie zdoła  h ig d y  p rz y  ogro m ie  
ciążące j na nim  p r a c y  zastąpić  zupełnie  p o m o c y  specyali-  
sty. Z  k o rz y śc ią  d la  c h o re g o  je d n a k  będzie, jeżeli lekarz 
p r a k ty c z n y  p rz y sw o i  sob ie  z n a jo m o ść  og ó ln ą  sp raw  ch o ro ­
b o w y c h  narządu s łu ch o w ego  i m ożność  zbadania . L e cz e n ie  
w ła śc iw e  lepie j,  jeże li  zostanie  s k ie ro w an e  do r ą k  specyali-  
sty, k tó ry c h  obecnie , zwłaszcza w  N iem czech , p o s ia d a ją  już 
liczne m iasta  p ro w in c y o n a ln e ;  względnie , niech to leczćnie, 
k tó re  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  m o g ło b y  b y ć  p o d ję te  przez 
lekarza  o g ó ln ie  p ra k t y k u ją c e g o ,  ó d b y w a  się  po p oro zu m ie­
niu się z lekarze in  specya listą .

P o d rę c z n ik  H ass la u era  n a p isan y  jest ztesż-tą z itffelką 
z n a jo m o śc ią  przedm iotu  i z p o żytk iem  p rzeczytać  go  m o g ą  
i lekarze  fachowiy b y  sko rzystać  z o so b is te go  d ośw ia d c z e ­
nia autora ;  Wydanie książk i  je s t  p o d  k łiżdym  w z g lę d em  sta­
ranne. A .  Baurowrcz.

M u c  h. Die Im m un itatsw issen schaft.  W iirzburg . (Gurt 
K a b itsc h .  [A. S t u b e r ’s V e r la g ]  1 9 1 1 .  S t ro n  16 2 ,  z 5 ta b l i­
cam i i 6 ry s u n k a m i w  tekście. C e n a  7 '2 0  Mk.).

K s ią ż k a  to n a p r a w d ę  na czasie. N a u k a  o odpornośc i 
tak  rozrosła  się dziś w  k ie ru n k u  te o re tyc z n ym  i p ra k t y ­
cznym , że n a w e t s p e c ya l iśc i  zgub ić  się  m o g ą  w  istnym  
lesie n iez liczonych  p u b l ik a c y i  i a rtyku łó w , i z trudnośc ią  
p rzych o d zi  u g r u p o w a ć  m n ó stw o  fa k tó w  i spostrzeżeń, roz­
m aicie , nieraz sprzecznie  t łó m a c z o n y ch  i w y ja śn ia n y c h ,  
a m n o ż ąc ych  się  z d n ia  na  dzień. T e m  trudniej zoryento  
wad sie  w  nich stud ento w i m e d y c y n y  i' lekarzo w i p r a k t y ­
cznemu D la  nich to p rzed e w szys tk iem  rzeczyw iście  p oży­
teczne są dziełka, zes taw ia ją c e  wszystkie- zd o b y c z e  nauki
0 odporności w treśc iw ą  całość . K s ią ż e k  tak ich  n iem a d o ­
tąd w ie le ;  oprócz  daw nie jszegc  dziełka M ucha, p o s ia d a  p i­
śm ien n ic tw o  n iem ieck ie  ty lk o  je szcze  m on o gra f ie  C itrona
1 W o lf f -E isn e ra  i trochę  —  zbyt  już treśc iw y ch  —  broszur.

D z ie łko  M ucha m a  jiedną w a ż n ą  zaletę,' m ianow ic ie  
l iczy  się na k a ż d y m  k ro k u  ze s.wem przed ew szystk fem  dy- 
d ak tycz n e m  przeznaczeniem , za p e w n e  dzięki temu, że p o ­
w sta ło  z w y k ła d ó w  i ćwiczeń p ra k tyc zn y ch ,  k tóre  autor  
przez szereg  lat p ro w a d z ił  w  szpitalu H am burg-E jbpen d orf.  
S tą d  też do k a ż d e g o  rozdziału  d o łą c z y ł  o p is y  m eto d  p o­
stę p o w an ia  w tak ie j  postaci,  że lekarz, ob ezn an y  j a k o  tak o  
ze sposobam i b a d a n ia  n a u k o w e g o ,  zdoła  z ty ch  w sk a z ó w e k  
p raktyczn ie  sko rzystać .

M a te ry a ł  podzie li ł  autor  na  s ie d em  części.  W  p ie rw ­
szych  dw u rozdziałach  o m a w ia  od p o rn o ść  i ja d o w ito ś ć ,  oraz 
u o d p o rn ian ie  b ierne  i czynne. W  trzecim  rozdziale  m ówi
0 u o d p orn ian iu  p rzec iw  ja d o m , w  c zw artym  o b a k te ry a c h  
d - ia ła ją c y c h  e n d otok syczn ie ,  p ią ty  rozdział p o św ię c a  sp ra ­
wie- anafi laksyi.  szósty  n iw eczn ik o m  i ich zużytk ow aniu  roz­
poznaw czem u, p rz ed sta w ia ją c  w  o s o b n y c h  u stęp ach  istotę
1 znaczenie  oraz tech n ik ę  o d c z yn ó w : p re c y p ita c y jn e g o ,  aglu- 
ty n a c y jn e g o ,  bakteryo li tycz iregs ; '  opson icznego , w iązania  d o ­
pełniacza, an a f i la k tycz n e go  i m eio sta gm in o w e go .  Z  ostatnich 
trzech rozdziałów  o b e jm u je  jeden  zastosow an ie  sero logii  
w  p sych ia try i ,  n a s tę p n y  m e to d o lo g ię  u o d p o rn ie n ia  czynnego, 
a k o ń c o w y  zestaw ia  zastosow ań ie '  n auk i o o d p o rn o śc i  do 
p o s z c z e g ó ln y c h  chorób . C h o r o b y  te g ru p u je  autor  w  sposób  
n a s tę p u ją c y :  c h o ro b y  w y w o ła n e '  1) przez to k sy n y ,  2) przez 
e n d o to k sy n y ,  3) p ie rw o tn ia k o w e ,  4) n o w o tw o ry ,  5) c h o ro b y  
przenośne ze zwderząt, 6[) c h o ro b y  w y w o ła n e  przez b a k te ry e  
k w aso o d p o rn e .

W feśzc iP  zaznaczyć  ńależy, że autor  św iad om ie ,  j a k  
sam  p o d n o s i  w  p rzed m ow ie ,  stara się w ię k sz y  nac isk  p o ­
ło ż y ć  na  s tron ty leczn ićzą ,  ostrzega jąc  przed p rzecen ia l l iem  
znaczenia  m etod  tozpkfznawczych. Z.

Piśm iennictw o bieżące.

P ołożn ictw o i g in e k o lo g ia

B. S c h w e t z e r .  Dostanie się w o d y  k ą p ie lo w e j do 
p o c h w y . : Aron. f. G y n a e k .  t. 92 z. fc). D o św ia d c z e n ia  autora, 
p rz ep ro w a d z o n e  na 22  w ie loród k ach  c iężarnych, w y k a z a ły ,  
że w  p o łow ie  p rz y p a d k ó w  w o d a  k ą p ie lo w a  w chodzi do p o ­
ch w y, s z c z e g ó ln i^  jeże li  srom  je s t  z ie jący, i że o b m y w a n ia  
zew nętrznych  części p łc io w yc h  w  kąp ie li  bard zo  u ła tw ia ją  
dostanie  s k f  w o d y  k ąp ie lo w e j do p o c h w y  n aw e t  u wielo-  
ró d ek , m a ją cyc h  srom  p ra w id ło w y .  D o św iadczen ia ,  przep ro­
w ad zo n e  na  niec iężarnych , k tóre  w praw dzie  rodziły ,  ale 
krocze  m ia ły  u trzym ane, w y k a z a ły ,  że u nich  w o d a  o wiele  
ła tw ie j  d osta je  się  do p o c h w y ,  aniz&li u c iężarnych. R ó ż n ic a  
takifego ró żnego  zach o w an ia  się p o le g a  zd an iem  autora  na 
tem, że u ciężarnych  z p o w o d u  rozpulchnienia  i obrzm ienia  
b ło n y  ś luzowej p o ch w y ,  ściaity p o c h w y ,  s ty k a ją c  się ze sobą  
na w ię k sz e j  przestrzeni, z a m y k a ją  n ie jak o  w e jśc ie  d o  p o c h w y .  
B ad a n ia  pow yższe  m a ją  znacz'enie p raktyczn e , rzuca jąc  f>,e- 
w n e  śytdatło na p o w sta n ie  zakażen ia  p o ło g o w e g o .  D e stan ie  
się b o w ie m  w o d y  k ąp ie low e j do p o c h w y  um ożliw ia  ró w n o ­
cześnie w targn ięc ie  d ro b n o u stro jó w  c h o ro b o tw ó rc z y ch  do 
narządu ro d nego , a zarazem  rozcieńcza w yd zie linę  p och w ow ą, 
d z ia ła jącą  w yb itn ie  ba lcteryobójczo . Z  tych  p o w o d ó w  k ą ­
piele  pe łn e  nie są p o le ce n ia  g o d n e  dla c iężarnych, a szcze­
gó ln ie  dla  rodzących . O ile b o w ie m  u c iężarnych  m ożna 
się spo d ziew ać , ?e do w ystąp ie n ia  p o ro d u  w arunki w  p o ­
ch w ie  je s z c z e  się zm ienią  i w yd zie lina  je j  o d z y s k a  znow u 
stan p ra w id ło w y ,  ch ron iący  przed  zakażen iem , to u ro d zą­
cych, gdzie  niem a już czasu, aby  rozcień czona w yd z ie l in a  
p o c h w y  zniszczyła  d ro b n o u stro je ,  na leży  k ąp ie l  j a k o  n ie­
b ezp ieczną  zarzucie. E .  EhrenjDreis.

S a u  e r b  r u c h  i H e y d e .  B ad an ia  nad p rz y c z y n a m i  
w y s t ę p o w a n ia  porodu. (Munch. m ed  W o ch .  1 9 1  o  N r  50). 
W  p ra c y  swej, dokonanej w  chirurgicznej k lin ice  w M a r­
burgu, starali się autórow ie  d ociec  p rz y c z y n y  porodu, 
zachęceni c iekaw em i spostrzeżeniam i u sióstr Syaruskich 
B la tschek, z k tó ry c h  jed n a , jaJc w iad o m o , zaszła  w  ciąźfe 
i urodziła. W  to k u  c iąży  je d n e j  Siostry z jaw iły  się u d ru ­
giej n ieciężarnej s iostry  ćńchy ci4ży, j a k  nabrzm ienie  piersi, 
z m ian y  b a rw ik o w e  i t. p. S. i H. łwSlyli dośw iad cza ln ie  
(parabioza) d w a  zwiefżęta  ze sobą, c iężarne z n iec iężarnem -' 
i ciężarne z ciężarnem i, a to w  celu p rzek o n a n ia  się o Wpły­
w ie  p o ro d u  je d n e g o  źMerz<*Sia na drugie z n iem  z łą cz o n Ł  
D o  doświadcze'ń użyWńli szczui ów. Z  d ośw iad czeń  tych  d o ­
szli do n a s tę j iu ją c y c h  c ie k a w y c h  w y n ik ó w :  1)  W  razie p o łą ­
czenia w  p ierw szych  o k resach  c iąży zwierzęcia  ciężarnego 
z drugiem  nieciężarnem , nite' zauw aża  się  w  czasie p o ro d u  
ż ad n ych  zmian. 2)Na*tomiaśt g d y  jDołączenie n astąp iło  n ie ­
d ługo  przed  poro d em , w t e d y  zwierzę n iec iężarne  zapad a  
już przed p o ro d em  drugieg.ó ciężko na  zdrowiu. 3) Przy  p o ­
łączeniu  zw ierzęcia  jdocI k o n ie c  cią‘Ży z drugiem , b ę d ąc e m  
w początkach  ciąży, nieraz póPód u p ierwszego ' w y w o łu je  
poro n ien ie  u drugiego. F a k ta  te dow o d zą , że p o d  k o n ie c  
c iąży  w y tw a rz a ją  się  w  ustroiu  s u b s ta n c je ,  tru jące  dla  o s o ­
b n ik ó w  o b cych ,  n ieszkodliw e  d la  Wftisne^ó uśtroju. B ardzo  
m o ż e b n f  je s t  rzeczą, że nagromadzfcnie się zbytn ie  tych  
su b stan cy i  w y w o łu je  w łaśn ie  'akt porodu. B y ć  też może, że 
n a d m iern a  ich ilość, czy  n ieo d p ow ied n ia  ja k o ś ć  w y w o łu je  rzu­
c a w k ę  lub inne o b ja w y  p ato log iczne  ciąży, j a k  w y m io ty  
c iężarn ych  i t. p. S u b s ta n c y e  te.stj! m o ż e  an a log iczn e  do 
h o rm o n ó w  Star lin ga ,  w y w o łu ją c y c h  rozrost  su tk ów  w  ciąży  
i t. p. K
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D o d e r l e i n  Ł o ż y s k o  p rzod u jące i p o c h w o w e  cięcie  
m a c ic y  (hystero tom ia v a g in a l is  anterior). (A rch . f. G yn .  
tom  92, zesz. 1). A u to r  leczy  k a ż d y  p rz y p a d e k  ło żysk a  
p rzo d u ją c e g o  —  jeże li  d a ło  się przewidzieć, że k rw aw ie n ie  
nie ustanie po przebic iu  p ęch erza  p ło d o w e g o  —  przez s z y b ­
kie u k oń czen ie  p o ro d u  z a p o m o c ą  przed niego  cięcia  m a c i­
cznego d ro g ą  p o c h w o w ą  (p och w ow e cięcie  cesarsk ie  Diihrs-  
sena). P o  o tw arc iu  ja m y  m acicznej w y k o n u je  L>. ob rót 
i w y c ią g n ię c ie  p łpdn, w y jm u je  łożysko , ta m p o n u je  szczelnie 
j a m ę  m a c ic y  i w  k ońcu  zeszyw a znow u ranę  m aciczno-p o-  
ch w ow ą. O p e ra c y ę  tę wyljjśnuje  D. bez w zględ u  na rodzaj 
ło żysk a  p rz o d u ją c e g o  (centralne czy brzeżne), na  je g o  p o ­
łożenie  (przednie czy  tylne), i n a  rozwój p ło d u  (donoszone 
czy  nie), a w y n ik i  są d o b re  i zach ęcające .  N a  3 4  w  ten 
sp o só b  le cz o n ych  p rz y p a d k ó w  u m ar ła  ty lk o  je d n a  kobieta, 
k tó ra  ju ż  ta m p o n o w an a  i z g o rą c z k ą  w stąp iła  do kliniki, 
s'mierć je j  nie b y ła  w ięc  następstw em  zabiegu, tem  bardziej 
że nastąp iła  dop iero  w  3 ty g o d n ie  po porodzie  ’z p o w o d u  
p o ło g o w y c h  zakrzepó w  ż y ln y c h ;  25 k ob ie t  o d b y ło  poł<?g bez- 
g o rą c zk o w o , 6 g o rą c z k o w a ło  p rze jśc iow a , tak  że u 3 1  p o łó g  
b y ł  p ra w id ło w y ;  ty lk o  dw ię  g o rą c z k o w a ły  dłużej. N a jw a ż ­
nie jszą  zaletą p ow yższego  p o stę p o w a n ia  je s t  to, że w  ż ad n ym  
p rz y p a d k u  nie w ystą p iło  w.iększe k rw a w ie n ie  po porodzie, 
na jg roźn ie jsze  d],a tych  i tak  ju ż  z w y k le  bard zo  n ied ok rw i-  
s ty c h  położnic  i że p o ró d  m ożna każdej chwili sz yb k o  
u k o ń c z yć ,  szczegół, w a ż n y  d la  ż yc ia  płodu. T o  też w yn ik i  
o p e ra c y jn e  b y ły  i dla p ło d ó w  bardzo z ad o w aln ia jące .  Ż y ­
w y c h  dzieci urodziło się 1 4 ;  u w z g lę d n iw szy  je d n a k ,  że 1 5 
p ło d ów , p rzed w cześn ie  u ro d zo n ych , nie b y ło  zd o ln yc h  do 
życia  (niżej 2 000  gr.), a  trzy  p ło d y  nie ż y ły  już z chw ilą  
w stą p ie n ia  ro d zą cych  do klin ik i,  zostaje  ty lk o  1 6  p ło d ów , 
z k tó ry c h  u ratow an o  1 4  =  S / -5 °/0; są  to ta k  d ob re  w ynik i  
d la  m a te k  i p łe p ó w , ja k ic h  nie zapew nia  żad n a  inna m e ­
to d a  lecznicza. R o zu m ie  się  sam o przez się, że p o s tę p o w a ­
nie p ow yższe  n a d a je  się ty lk o  dla z-alriadów leczniczych, 
nie n a d a je  się zaś wcale  dla p ra k ty k i  p r y w a tn e j ;  w tej 
p ra k ty c e  p rzebic ie  pęcherza p ło d o w e g o ,  ta m p o n a d a,  m etreu-  
ry z a  i ob rót  s k o m b in o w a n y  w e d łu g  B r a x t o n a  H icksa, b ę d ą  
zaw sze p o stę p o w a n ie m  k lasyczn em . E .  Eh rcn p re is .

H. F e h l i n g .  Z a s a d y  i d o św ia d czen ia  w  leczeniu  
ciąży  ja jo w o d o w e j  w c z e s n y c h  m iesięcy.  (A rch .  f. G yn .  
tom  92, zesz. 1). K a ż d ą  ciążę zew nątrzm aciczną  na leży  
t ra k to w a ć  j a k  n o w o tw ó r  z łośliwy, z a g ra ża ją c y  życ iu  k o b ie ty ,  
t. zn. n a leż y  j ą  o ile m ożnośc i j a k  n a jw cześn ie j  o p e r a c y j ­
nie usunąć. Z a sa d a  ta  c^otyczy zarów no p r z y p a d k ó w  u trzy­
m a n y ch  jeszcze  c iąży  zew nątrzm acicznych , j a k  i tych, w k tó ­
rych  nastąp iło  p ęk n ięc ie  w zględ n ie  p oron ien ie  do ja m y  
brzusznej. W y c z e k iw a n ie  w  tych  B t a t n i c h  p rz yp a d k ac h ,  aż 
przejdzie  zapad i ch ora  p rzy jd z ie  do siebie, nie je s t  uzasa­
dnione. Z  p o d sk ó rn e m i w strzy k iw a n ia m i soli k uch enne j n a ­
le ży  cąpkać aż do p od w iązan ia  źró d ła  k rw otok u ,  a b y  nie 
p od n osić  za wcześnie  c iśnienia k rw i ;  co n a jw yże j  m ożna 
p rzed  o p e ra c y ą  p o d a ć  l g m f o r ę  celem  rozpoczęcia  uśpienia  
(eterowego). P o stęp u ją c  w  ten sp o sób  w  na jbardz ie j  naw et 
ro zp acz liw ych  p rz yp a d k a c h !  m ożna nieraz u ra to w ać  k ob ie tę ,  
.która zresztą b y ła b y  na p e w n e  stracona. C ó  się ty c z y  krw i-  
s te k ó w  zam ac iczn ych  (h aem atoce le  retrouter.)  p rzew aża  o b e ­
cnie rów nież  f ię ^ ę p o w a n ie  o p eracy jn e .  U p o w a żn ia  do tego 
z je d n e j  s tro n y  zupe łny  b ra k  n iebezp ieczeń stw a  o p e ra c y j­
nego, a z drugiej d ługie  leczenie  zach o w a w cz e  i sk ło n n o ść  
do n a w ro tó w ; naw et po p ozorn em  w yleczen iu  m o g ą  u ta ­
k ic h  chorych  po latach  jeszcze  w ystąp ić  św ieże  s p raw y  
zapa ln e  na otrzewnej m iednicy ,  szczegó ln ie  p o  —  m a ­
ły c h  naw et —  z a b ie ga c h  śró d m a c ic z n y c h  (skrobanie) ;  o p e ­
ro w a ć  na leży  zawsze d ro g ą  j a m y  brzusznej, p rzyczem  k re w  
tam że w y la n ą  j a k  n a jd o k ła d n ie j  usunąć. K o r z y ś ć  z p ozosta­
w ie n ia  je j  je s t  d la  ustroju bard zo  m ała  lub żadna, a n ie ­
b ezp ieczeństw o z p o w o d u  tego, że k re w  ta stanow i d ob re  
p od łoże  d la  ro zw oju  d ro b n ou stro jów , niemałe. A u to r  p o leca  
d ro g ę  brzuszną także p rz y  o p e ra c y i  k rw isteku , tem  bardziej,  
że czasem  nie m a  się aż do o p eracy i  ja s n e g o  p o ję c ia  o sie­
dzibie  c iąży  zew nątrzm acicznej i k rw is te k  w y tw a rz a  się  nieraz

właśnie  po przeciw nej stronie. Przez o tw arc ie  j a m y  brzusz­
nej m ożna się ła tw o  zoryen tow ać , lepiej p rz eg lą d n ąć  zrpsty 
z je l itam i,  szybcie j  i d ok ład n ie j  za tam o w a ć  k rw a w ie n ie ,  
a n ad to  z b a d a ć  p rz y  tej spo sobno ści  s tronę  di ugą i zm ian y  
c h o ro b o w e  usunąć. O p e ro w an ie  przez p o c h w ę  znacznie 
utrudnia  o ryen to w an ie  się, jest bardzie j k rw a w e ,  leczenie 
p o o p e r a c y jn e  je s t  po niem bardzie j zaw ik ła n e  i dłużej t r w a ­
ją c e ,  a prócz te go  przez w targn ięc ie  d ro b n o u stro jó w  p o ­
c h w o w y c h  ła tw o  m oże  p o w stać  ro z k ła d  treści n a w e t  m im o 
są czk ow a n ia .  D r o g a  p o c h w o w a  je s t  n atom iast  w skaz a n a  
ty lk o  p rz y  g n i ln ym  rozkładzie  k rw istek u , lub je ż e li  p rzy  
p od nies ion ej c iep ło c ie  c ia ła  n ak łu c ie  p ró b n e  w y k a ż e  w  o trzy­
m an ej krw i drobnoustro je .  E .  Ehrenpreis .

J .  F .  "M. H a m m a c h e r .  P r z y p a d e k  c ią ż y  otrzew nej  
(brzusznej). (Arch. f. G y n .  tom  92, zesz. 2). W ię k sz o ść  
a u to ró w  zaprzecza m ożliwości c iąży otrzewnej.  A u to r  opisuje  
p rz yp ad ek ,  k tó r y  ze w zględ u  na w y n ik  b a d a n ia  h is to log i­
cznego nie u lega  żadnej w ątp liw o śc i  i dowodzi,  że u sad o­
w ien ie  i rozwój j a j a  p ło d o w e g o  na otrzewnej je s t  możliwe. 
P re p e r a t  au to ra  w y k a z u je :  1)  w yraź n e  zm ia n y  c iążow e w  b ło ­
ny; surow iczej i p od surow icze j p ra w eg o  ja jo w o d u  (k osm k i 
i p o k ła d y  syn cytya ln e ) ,  k tó re  co do ro zw oju  o d p o w ia d a ją  
c iąży  4 - t y g o d n io w e j ; 2) zu p e łn y  b ra k  zmian i p ro d u k tó w  
c iążow ych  w św ietle  ja jo w o d u ,  je g o  b łon ie  ś luzow ej,  p od -  
ś luzowej i nuęsjle j,  k tó re  w y k a z u ją  zupełnie  p ra w id ło w ą  
b u d o w ę ;  3) o b ec n o ść  k ró tk ie g o  ja jo w o d u  d o d a tk o w e g o ,  
o tw ie ra jąc e g o  się do j a m y  brzusznej, k t ó r y  rów nież nie 
ok azu je  ża d n ych  zm ian c ią żo w yc h ;  ą W u p e łn ie  p ra w id ło w y  
stan strzęp ka ;  5) m ac ic a  i reszta p rz y d a tk ó w  także  po s tro ­
nie drugiej zupełnie  p raw id łow e. A u to r  twięjfdzi w ięc  na 
p o d sta w ie  -tego w y n ik u  b ad an ia ,  f z e  w d a n y m  p rz y p a d k u  
chodziło o ciążę, k tó ra  p ierw otn ie  u sad o w iła  i rozw inęła  
się na  b łon ie  surow iczej p ra w e g o  ja jo w o d u ,  a w ięc na o trze­
w nej.  W  następstw ie  p rzek rw ien ia  c iążow ego  ro zrosły  i roz­
szerzy ły  się n ac z yn ia  p odsurow icze, a w^Jolonie surowiczej 
ro z w in ę ły  się przestrzenie m ię d z yk osm ko w e.  P o n iew aż  j e ­
d n a k  węljystkie te p rz e s t r™ n ie  i ży ły  b y ły  bardzo cienkie, 
m usia ło  w k o ń cu  d o jść  —  z p o w o d u  w z m a g a ją c e g o  się ci­
śnienia k rw i  — do pęk n ięc ia  ich ścian i s i lnego k rw o to k u  
w ew nętrznego . L e cz e n ie  po lega ło  na n a ty c h m ia sto w e m  ope- 
ra c y jn e m  usunięciu ja jo w o d u ,  p oeżem  chora  w yzd ro w ia ła .

E .  E h re n p re is .
Prof.  K r o e m e r .  R o zw ó j p o ję cia  i znaczenie ,.phle- 

g m a s ia  a lb a  d o len s“ . (A rch . f. G y n .  tom  92, zesz. 2). 
P o  om ó w ien iu  h is to ryczn ego  ro zw oju  p o ję c ia  »phlegmE?sia« 
p o d a je  autor  w łasn e  spostrzeżenia  i dośw iad czen ia  kliniczne. 
sP h le g m a s ia  a lb a  d o len s* ,  p rzed sta w ia ją ca  się j a k o  biały, 
b o le sn y  ob rzęk  uda, je s t  o b jaw e m , to w a rz ysz ąc ym  ch o ro b o ­
w em u za jęciu  ż y ł  w y c h o d z ą c y c h  z m a c ic y  i p o le g a  na 
w steczn em  zatrzym aniu  się zapaln ie  zm ienionej i ła tw o  
k rzep liw ej l imfy, j a k o  od czyn  o k o ło ż y ln y  w  następstw ie  za­
k aź n e go  zapalen ia  ż y ł  m iednicy. S p r a w a  k o ń c z y  się  z w yk le  zu- 
pe łnem  z a k rz e p o w e m  zam knięc iem  żył m ie d n ic y  i k oń czyn y ,  
w sk u te k  czego  do p o c z ą tk o w e g o  zatrzym an ia  się l im ty  w  za­
kresie  ud a  do łącza  się w k o ń cu  o g ó ln y  ob rzęk  całej dolnej 
k oń cz yn y .  B ia ły  b o le s n y  ob rzęk  ud a  nie m a  w ięc  nic  w sp ó l­
n e g o  z n a c ie k iem  ro p n y m , k tó ry  m oże w y ją t k o w o  prze­
b ie g a ć  równocześnie , a le  jal<:o s p r a w a  o d rę b n a  ( p S jg m o n e ) .  
T o  je s t  też p rzyczyn ą , że »phlegm asia«  trw a  w p raw d zie  
długo, m a je d n a k  p rzeb ieg  p raw ie  zawsze p o m yśln y ,  n a to ­
m iast ropow ica , »phlegm one«, t. j. n ac iek  ro p n y  p o stę p u ją c y  
(z m ie d n ic y  na k o ń c zyn ę )  m a p rz eb ieg  praw ie  zawsze zło­
ś l iw y  i k o ń c z y  się  n a jczęśc ie  śm iercią  położnicy . B um m  
tłó m a c z y  to tem, że  p rzy  sp h le g m a s ia  « spraw ę  ch o ro b o w ą  
w y w o łu ją  ty lk o  s łab o  ż y w o tn e  p ac io rk ow ce ,  przech odzące  
p o w o li  z m a c ic y  do żyły, a nadto  p o s ia d a ją c  —  j a k  przy 
róży  —  w łasnośc i ty lk o  z a pa ln otw ó rcze  a nie ropotw órcze ,  w y-  
w y w e łu ją  też ty lk o  zapalepie  ży ł  zakrzepow e, w  następstw ie  
k tó reg o  w y tw a rz a  się obraź »phlegm asiae« .  Z a  tak ą  p rz yro d ą  
s p r a w y  ch o ro b o w ej p rzem a w ia  też spostrzeganie  k liniczne, 
a m ian ow ic ie  ostro w y s tę p u ją c y  ból w  p oczątku  ch oro by , 
p o łą c z o n y  często z dreszczami, dalej fakt,  że »ph legm asia«
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w y stę p u je  n ie rzad ko  nagle  po n ieznaczn ych  naw et za b ie ­
gach  śró dm aciczn ych , w y c z u w a n ie  tw a rd y ch  p o s tro n k ó w  żyl 
nych  p o  ustąp ien iu  obrzęku  i w reszcie  ła tw e  przejśc ie  s p r a w y  
ch o ro b o w ej z je d n e j  k o ń c z y n y  na drugą. N a to m ias t  p a c io r ­
k o w c e  bardzo  żyw otne ,  w yszed łszy  z m ac icy ,  m o g ą  ju ż  za­
raz z p oczątku  c h o ro b y  w y w o ła ć  s p r a w ę  ropną, szerzącą 
się  z m ied n icy  ku  d ołow i w  p ostac i  ro p o w icy .

E .  Eh renprcis .

Higiena.

P r o f .  K .  B.  L e h m a n n .  S t u d y a  nad g aza m i i p a ­
rami w a żn e m i ze w z g lę d ó w  technicznych i h ig ie n ic z ­
nych. G o r ą c z k a  o d le w a c z y  czyli c y n k o w a .  (Arch. f. l l y -  
g ie n e  T . 73). G o rą c z k ę  o d le w a c z y  ła tw o  w y w o ła ć  u czło­
w ie k a  przez p ra cę  z s ilnie ro zto p io n ym  c y n k ie m  chem icznie  
c z y sty m ; je s t  ona b ezp o śred n iem  lub pośredniem  zatruciem  
c yn k iem . N a  p o d sta w ie  s tw ierdzen ia  bard zo  m ałej i1os'ci Zn 
w  m oczu, zbioru o b ja w ó w  c h o ro b o w ych ,  oraz sz y b k ie g o  
ich ustąp ienia  n a leż y  p rzy jąć ,  że w ła ś c iw ą  p rz y c zy n ą  c h o ­
r o b y  je s t  w essanie  o b u m a r ły c h  k o m ó r e k  i b a k te ry i  prze­
w o d u  o d d e c h o w eg o ,  p od  w p ły w e m  Zn zm ienionych. W  cięż­
kich p rz y p a d k a c h  m ożliwe je s t  p o w ik ła n ie  zatrucia  z z a k a ­
żeniem  ba k te rya m i,  na leży  to je d n a k  do rzadkos'ci. C y n k  
w n ika  d o  d ró g  o d d e c h o w y c h  nie ja k o  para, lecz j a k o  tle­
nek. Przec iw dzia łać  zatruciu nie m ożna na drodze  ś ro d k ó w  
in d yw id u a ln yc h ,  n a to m ia st  k on ieczn ie  na leży  u su w a ć  p a ry  
t len k u  c y n k o w e g o  z p raco w n i o g ó ln e m i urządzeniam i te ­
chnicznemu. L .  Bier.

E .  R o s t .  C z y  siarczyn s o d o w y  o d d z ia ły w a  ty lk o
ja k o  sól, czy oprócz te g o  sw o iśc ie  na przem ianę b iałk a
u p s a ?  ( A rb .  a. d. kais.  G e su n d h e itsa m te  T  34). O b o ję ­
tny s iarczyn so d o w y  p o d a w a n y  psu, żyw io n em u dziennie 
30,6 g r  N, u k tó reg o  znana b y ła  przem iana  azotu w  i lo­
śc iach w ię k sz yc h  (oko ło  1 — 1 ,2  soli b ezw od n e j na 1 kg .  
w ag i  psa) nie o d d z ia ły w a ł  szczególn ie  na przem ianę  m ateryi,
lecz tak, jak  w o g ó le  so le  obojętne, oraz fosforan , octan
i w ęglan  s o d o w y  i j a k  boraks .  W p ły w  ten o b ja w ia ł  się 
z a trzym yw an iem  wzgl. g rom ad zen iem  azotu w razie d osta­
tecznej ilości w o d y  w ustroju, w  razie je j  b rak u  zw iększe­
niem straty  azotu. N a d m ie rn ą  tę  stratę  można b y ło  zm n iej­
szyć, a n a w e t  p o w strz ym a ć  przez w p ro w ad z e n ie  do ustroju  
w iększe j ilości w o d y .  S p o strz e żo n y  w p ły w  na przem ianę 
m a te ry i  na leż a ło b y  odn ieść  g łó w n ie  d o  p rod u k tu  utlenie­
nia s iarczynu-siarkanu. W p raw d zie  nie m ożna b y ło  z a u w a ­
żyć w łaśc iw eg o  d la  s ia rk a n u  działania na je l ita  —  o d d z ia ­
łu ją c e g o  u jem nie  na przem ianę  m atery i —  t łó m a c z y ć  to 
j e d n a k  należy p ow o ln em  utlenianiem  się sp o ż y w a n eg o  siar­
czynu na siarkan. N a w e t  p o  n a jw ięk szych  d a w k a c h  ilość 
azotu i w o d y  w  k a le  wzrasta ła  ty lk o  nieznacznie. N ieud ało  
się też z au w ażyć  ja k ic h k o lw ie k  zaburzeń w  stanie  zdrowia, 
p ożąd an ia  p ok arm u , ja k o te ż  o b ja w ó w  zatrucia u psa  ż y w io ­
nego, m im o że p o d a w a n o  m u dziennie  ilości, d o c h od zące  
do 70  gr. s iarczynu  w  p o k arm ie ,  zaś ilość  spożyte j soli 
w  c iągu 26 dni w y n io s ła  4 1 5  gr., a w  c iągu  d a lszych  dni 
6 n a w e t 39 0  gr. L .  Bier.

A .  G a e r t n e r .  C z y  sporządzane z m ieszan ek  oło­
w ia n y c h  z a b a w k i  dziecięce s ą  dla z d r o w ia  s z k o d l iw e ?  
(V jsch r i ft  f. gericbtl. M ed. u. off. S an ita tsw esen  T . 40). Z  d o ­
niesień o zatruciach o łow iem , z a w a fty c h  w  p ro d u k ta ch  sp o ­
żyw czych , u ż y w k a c h  i wodzie, oraz z dośw iadczeń  na zw ie­
rzętach należy w nosić ,  że ilości sp o żytego  ołowiu, w y w o ­
łu jące  o b ja w y  ch oro b ow e, nie są ta k  małe, j a k  zazw yczaj 
się przypuszcza. Jeżeli w y w o łu ją  o b ja w y  zatrucia  ołowiem , 
ilość sp o ż y te g o  dziennie o łow iu  w y n o s i  —  przy  codzien- 
liem d w u k ro tn e m  sp o ż yw a n iu  przez k i lk a  m ie s ięc y  —  n a j ­
m niej 4  do 7 mg. P rz y  spo życiu  6 0 — 70 mg. dziennie  p o ­
trzeba 3 do 4  tygodni,  zanim u ja w n ią  się o b ja w y  zatrucia. 
W  zaw od ach  d ru k arsk im , m ala rsk im  i u ro b o tn ik ó w , w y ­
k o n u ją c y c h  czcionki,  o b ja w y  zatrucia w y s tę p u ją  średnio d o ­
piero p o  5, a naw et 1 0  latach. D z ienne  d a w k i poniżej 0 ,35  mg. 
na leży  uważać za n ieszko dliw e ; d ośw iad czen ia  na zw ierzę­

tach  s tw ierd za ją  bez  zastrzeżeń, że ilości dzienne od  5 do 10  
m g. w ynoszące ,  s p o ż y w a n e  w ciągu 5 tygod ni,  nie w y w o ­
łu ją  żadnej szkody. D la  cz łow iek a  szko dliw a  d a w k a  dzienna 
użyta  w  ciągu 3 d o  4 tygod n i,  w yn o s i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
w ięcej niż 1 0 - kro tną ilość 0 ,35  mg. N iezn an a  je s t  żadn a  
szczególn ie jsza  sk ło n n o ść  w ieku d z ie c ięce go  do zatrucia  o ło ­
w iem ; nie  p o d a je  też literatura  to k sy k o lo g ic z n a  taktu, b y  
z a b a w k i  dziecinne, zaw iera jące  nieraz  3 3 °/0 ołowiu, s p o w o ­
d o w a ły  zatrucia  u dzieci. Ś lina, naw et —  p od  w p ły w e m  n ie­
k tó ry c h  p o tra w  —  kw aśna , nie rozpuszcza ołowiu. I lość 
o łow iu  m eta liczn ego  startego lub u g ryz io n e g o  w śró d  za­
baw }'  przez dzieci w y n ie ś ć  m oże na  godzinę  1 — 2 mg., z tej 
zaś ilości rozpus'ci się n a jp ra w d o p o d o b n ie j  t y lk o  0 ,0 2 — 0,03 
mg. Dzieci nie gryzą  z a b a w e k  przez czas dłuższy, na tej 
d rodze  nie m o g ą  też z a b a w k i  o d d z ia ły w a ć  szkodliw ie . T e m  
m nie j m o g ą  od d zia łać  tru jąco  za p o śre d n ic tw e m  skó ry .  N a  
pod staw ie  p ow yższych  ro zw ażań  oraz faktu , że w  l iteratu­
rze b ra k  s tw ierdzen ia  c h o ć b y  je d n e g o  p rz y p a d k u  zatrucia 
z ab aw kam i,  zaw ie ra ją cem i ołów, dochodzi autor  do w n io ­
sku, że ze względu  na zaw artość  o łow iu  w  z a b a w k a c h  dzie­
c innych  niem a dostatecznej p o d s ta w y  do ogran iczeń  prze­
m ysłu  p rz y  w y ro b ie  zabaw ek.

(P ow yższe  rozw ażania  i na nich op arte  s tanow isko  
autora, m im o d o b reg o  je g o  im ienia n a u k o w e g o  m uszą  zna­
leźć potwierdzenie, zanim  sp o w o d u ją  zm ianę w ogó ln ie  p r z y ­
ję t y c h  p og ląd ach  i is tn ie jących  u s taw o w yc h  rozporządzeniach 
wielu p ań stw  k u ltura lnych . P rz y p ise k  spraw ozd aw cy) .

L .  Bier.

Sprawy T ow arzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  k ra k o w s k ie .

Posiedzenie naukowe z dnia 18 stycznia 1911  r.

O b ec n yc h  cz ło n k ó w  60, gości 30. P rze w o d n icz ą c y  kol. 
P r o f  C ybu lsk i.

1)  O d cz ytan o  i p rzy ję to  p ro to k ó ł  z p o p rzed n iego  p o ­
siedzenia.

2) P rz e w o d n icz ą c y  wita  w krótk ich ,  serd ecznych  s ło ­
w ach  zeb ran ych  K o le g ó w ,  z w ra c a ją c  się do nich z prośbą, 
zwłaszcza do m łodszych  cz łonk ów , b y  zechcieli b ra ć  ż y w y  
udział w  posiedzeniach  T o w a rz y stw a ,  zab ierać  g ło s  w  dy-  
sku sya c b ,  z y s k iw ać  n o w ych  cz łonków , w o g ó le  przyczyn iać  
się  wszelk im i sposobam i do ożyw ien ia  T o w a rz y stw a .

3) Przez g ło so w a n ie  p rzy ję to  4  n o w yc h  c z ło n k ó w : 
D r  R e g in ę  K o rn g o ld ó w n ę ,  D r  A d a m a  K ra m a rz y ń s ld e g o ,  
D r  J a n a  L a n d a u a  m łodszego , D r  S ta n is ła w a  Z a m o rsk ie g o ,  
w szystk ich  z K r a k o w a .  B ez  g ło so w a n ia  p rzyjęto  w poczet 
c z ło n k ó w  kol. T a d eu sza  Jó z e fc zyk a ,  lekarza  sz tab ow ego  
z K r a k o w a .

4) K o l .  Pro f.  R e i s s  przedstaw ia :
a) C h oreg o  z s a rc o m a  h ae m o rrh a g ic u m  idiopathicum  

p igm entosu m  Kaposi ( a c ro sa rc o m a ),  leczonego p rzetw o­
rem  E h rl ich a .  Z  p o w o d u  p o d esz łe go  w ieku i m ia ż d ż y c y  
tętnic  z astoso w an o d w ukrotn ie  m ałą  d a w k ę  arsenobenzolu  
(0,30), drugi raz po u p ły w ie  4  tygod ni.  W sz y stk ie  n o w o ­
tw o ro w e  nac iek i  p rz yp ła sz czy ły  się, zwłaszcza na grzb iecie  
rą k  i nóg. Z w ró c iw sz y  u w a g ę  na m ałą  d a w k ę  przetworu, 
n a leż y  zaznaczyć, iż a rsen oben zo l  m oże zadzia łać  w  tej 
spraw ie  ch o ro b o w ej szybcie j  od n ieo rgan icznych  zw iązków  
arsenu, k tó rych  zw yk le  u ż y w a m y  w  tej chorobie.

b) C h orą  z Iichen planus u n iversalis ,  u k tó re j  po 
je d n e m  w strzykn ięc iu  a rsenobenzolu  (0,40) w sz ystk ie  n iem al 
guzk i u le g ły  zupełnem u przypłaszczeniu , na k o ń c z y n a c h  zaś 
g ó rn y c h  i d o ln ych , gdzie  się z n a jd o w a ły  na jroz leg le jsze  
z m ian y  w  postac i z lew a jących  się  z s o b ą  n a c ie k ó w  b a r w y  
s inoholetow ej,  p o zosta ły  już ty lk o  b a rw ik o w e  p lam y.
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c) C h orą  ze sclerod erm ia  faciei et extrem itatum
(sclero.cjactylia) z d a le k o  p osuniętem i " n i k o w e m i  zm ianam i 
w  m ięśniach i u b y tk a m i k ilku  cz łon k ów  p alcó w  (mutilatio- 
nes). C h orą  leezono w strzy k iw a n ia m i f ib ro l izyn y  (tiosiną^ 
miny) po 0,20, co 2 — 3 dni, oprócz go rących ,  m ie jscow ych  
kąpiel) i m ie s j in ia ]  O braz  cho8ffWiw v  na  k o ń c z y n a c h  bardzo 
zb liżony do zmian w  sy r in g o m ye li i  (ch oroba  M orvana).

d) C h o rą  z x e r o d e r m a  p igm entosu m  K aposi z roz- 
leg łem i zm ianam i na tw arzy  i g ó rn y c h  k o ń czyn ach . - N a  
skorzę  tw arz y  op rócz  bard zo  g ę s ty c h  zmian b a rw ik o w y c h  
liczne z a n ik o w e  o g n isk a  i rozszerzenia d ro b n y c h  g a łą zek  
n a c z y n io w y ch ,  a na tle ty ch  zmian k ilka  n o w o tw o ró w  
w  ro zm aitych  o k resach  rozwoju , ę ia jw jg jfszy  guz, w ie lk o ś c i  
dużej s'liwki, w y c h o d z ą c y  z w e w n ę trz n e g o  k ą ta  dolnej p o ­
wiek i,  w y c ię to  n ie d a w n o  (Jrol. Prof.  R utko w ski) ,  inne ognisjra 
usunie się d ro g ą  e lektrolizy .

e) Chorą, leczoną w  k lin ice  w e  wrześniu  z. r. s p o s o ­
bem  E h rlich a  z p o w o d u  p ierw o tn e go  w rzo d u  na  sutku 
z n a s tę p o w ą  w y s y p k ą  p la m is to -g n z k o M . Chorej w strzy ­
knięto  0,60 a rsen oben zo lu ;  zm iany  w zupełności ustąpiły. 
O d c z yn  W a s se rm a n n a  aż do k o ń c a  gru d n ia  ątale u je m n y  
(bad an o  4  razy, ostatni raz 24  grudnia). X  p o cz ątk iem  s ty ­
cznia b. r. w y s tą p i ły  o b ja w y  k i ły  m ózgo w ej,  m ianow ic ie  
silne b ó le  g ło w y ,  nudności,  w y m io ty ,  poezsnr w k ró tc e  p o ­
ja w i ło  się  p rzem ija jące  porażenie  le w e g o  nerw u  tw arzow ego. 
O d cz yn  W a sse rm a n n a  (8 stycznia) znow u w yraźn ie  d o d a ­
tni, w o h e c  czego w strzykn ięto  chorej znow u 0,60 arse n o ­
benzolu. O b ja w y  z a cz ę ły  b ard zo  sz y b k o  z dnia  na dzień 
u stęp ow ać. O b e c n ie  bó lu  g ło w y  i o b ja w ó w  poraźn ych  n iem a 
w cale ,  m im o to ch orą  p o d d a  się  n ie b a w e m  sy s te m a ty c z ­
nem u leczeniu rtęc iow em u . (Streszczenie  własne).

5) K o l .  Prof.  K a d e r  p rzed staw ia :
ą) C h o reg o ,  1. 25, k tó rem u  w szczep ił  przed 8 m iesią­

cami na m ie jsce  w y c ię te g o  g ó rn e g o  k o ń c a  lewej kości u d o ­
w e j k o ś ć  ze ś w ie ż y c h  ludzkich zwłok. P o w o d e m  w y c ię ­
cia b y ły  zm ian y  w  g łó w c e  i szy jce  k o śc i  ud ow ej,  wzięte 
w  rozpozn an iu  za n o w otw ór ,  a lbo  d a le k o  posun ię tą  zm ianę 
»arthritis d efo rm a n s* .  B a d a n ie  w y c ię te j  k o śc i  p otw ierdziło  
to ostatnie  rozpoznanie. K o ś ć  dą, w szczep ien ia  u zysk an o  ze 
z w ło k  ch orego , k tó ry  zm arł z p o w o d u  n iedrożn ośc i je lit 
(ileus d uod en a lis  arter io-m esentenalis) ,  w  trzy  g o d z in y  po 
śmierci. W  w aru n k a ch  na jśc iś le jsze j  a se p ty k i  o p e ra c y jn e j  
w yc ię to  na z w ło k a ch  p o d o k o stn ie  g ó r n y  k o n ie c  k o śc i  u d o ­
w ej i p rzech ow an o  go  aż d o  w szczepien ia  { 16  godzin) w  7 5 0  
c m 3 f izyo lo g icznego  rozczynu soli k uchenne j z d o d a tk ie m  
15  k rop e l  ch loro form u. P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  g ładki .  W g o -  
jeń ie  się k ośc i doraźne. O becn ie  c h o ry  chodzi w  g ip s o w y m  
o p a tru n k u  ty p u  D o l l in g e ra ;  b ó ló w  niema. C o  do z a ch o w a­
nia się w szczepionej kości —  zdaje  się —  u lega  ona bardzo 
p o w o ln em u  wessaniu, o ile m ożna sądzić  z p o ró w n a n ia  
re n tg en o g ram ó w , z d ję ty c h  w  różnych  o d stęp ach  po op eracy i .  
Je st to  d rugi  tego  ro d za ju  p rz y p a d e k  o p o m y ś ln y m  prze­
b iegu. P ie rw s z y  należy  do R u t t n a p j  k tó ry  je d n a k  spostrze­
g a ł  go do chwili p rzed staw ien ia  na Z jeździe  w  Berlin ie  
1 9 1 0  r. —  tyljro 6 tygod n i,  p o d cza s  g d y  p rz y p a d e k  kol. 
K a d e r a  m a ju ż  8 m ies ięcy  za sobą.

b) C h o rą  li 43, p o  b ard zo  znacznej r e s e k c y i  p ęch e­
rza m o c z o w e g o  z p o w o d u  licznych ro z le g ły c h  b r o d a w -  
cza k ó w . P ęch erzo w e  k o ń c e  m o c z o w o d ó w  m u sia ł  K .  rese- 
k o w a ć  i w szczepić  do n o w o w y tw o r z o n e g o  m a łe g o  pęcherza, 
k tó re g o  p o je m n o ś ć  w yn o s i ła  zrazu 30  c m 3, ob ecn ie  d o ­
chodzi do 200. R a n a  dobrze zagojona , n aw ro tu  dotychczas  
n iem a (9 miesięcy). D o stę p  do p ęch erza  uzyska n o  zap o m o cą  
p ła to w e g o  cięcia, o b e jm u ją c e g o  d olne  k o ń c e  p ro stych  mię-, 
śni brzucha w raz z gó rn ą  p o ło w ą  k ośc i ło n o w ych .  S p o só b  
ten, p o d a n y  przez kol. K a d e ra ,  d a ic  d o s k o n a ły  dostęp, a nie 
u p oś led za  ani śc ia n y  brzusznej, ani p ierścien ia  m iednicznego. 
D o ty c h c za s  sto so w a n o  ten sp o sób  w  k lin ice  k ra k o w sk ie j  
w  4  p rz yp a d ka ch .  P ró cz  tego  p o s łu gu je  się nim kol. K .  
ce le m  ła tw ie jszego  dostan ia  się do n o w o tw o ró w  kiszki p ro ­
stej i e s ic y  w  małei m iednicy .  D o stę p  d o sk o n a ły .  T a k  o p e ­
ro w ał  d w a  przypad ki .

c) C h o reg o  J. 52, o p e ro w a n e g o  z p o w o d u  p rzerostu  
g ru c z o łu  k r o k o w e g o ,  z znpełnem  zatrzym aniem  m oczu 
i ro zdęc iem  pęchej-za do 10 0 0  c m 3. K o l .  K j  w y k o n a ł  nad- 
ło n o w e  w yc ię c ie  sterczu. W y n ik  d osk on a ły .  M ocz  o d d a je  
c h o ry  sam, od czuw ając  co k i lk a  godzin  p o trzeb ę ;  zalegania  
m oczu  niema. O becn ie  3 ty g o d n ie  od op eracy i,  c h o ry  c h o ­
dzi, czu jąc  się  zupełnie z d ro w ym , j a k  przed chorobą. K o l .  
K a d e r  podnoś) techniczną d o g o d n o ś ć  m e t o d y  n ad łon o w ej 
w  p rzec iw ieństw ie  do technicznie trudnej m e to d y  k ro c z o ­
w ej z je j  różnem i odm ianam i,  k tó ra  w mniej d ośw iad czo-  
nem  ręku, aniżeli Prof.  R y d y g ie r a ,  w y w o łu je  uboczne  u szk o ­
dzenia  i p o z a sta w ia  przetoKi m oczow e.

d) D a le j  okazu je  p re p ara t  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  
w y c ię te g o  u -2 2 - lc tn ie g o  c h o re g o  w  n iespe łna  6 godzin  od 
początku  napadu. W  ja m ie  brzusznpj znalęziono ju ż  w y r a ­
źny  p oczątek  ro z lan ego  zapalen ia  otrzewnej w sk u te k  p ę ­
k n ię c ia  o torb io n eg o  ro p n ia ,  j a k i  poyystał za poprzednim  
nap a d e m  zapalen ia  p rzed  k ilku  tygod niam i,  e) W reszcie  
p rzed staw ia  w y r o s t e k  ro b a c z k o w y ,  usunięty  na zimno 
u c h orego  t. zw. w y le c zo n e go ,  zam ien ion y  w ro pn ą  torbiel 
o c ienkich  śc ianach , g o to w ą  p ę k n ą ć  za na jlż e jszym  urazem, 
a nie d a ją c ą  ża d n ych  ob jaw ów .

6) K o l .  R a d l i ń s k i  p rzed staw ia  a) chorego , 1. 39, 
k tó rem u  m usia ł  w y tw o rz y ć  na  tw arz y  z p o w o d u  naw rotu  
po o p era cyi  ra k a  dolnej w a r g i  u b y te k  o k o ło  90  c m 2; 
o b e jm u ją c y  p o ło w ę  ob u  w a r g  i policzek. P o k ry c ie  p la s t y ­
czne z sąsiednich  części lub szyi b y ło  n iem ożliw e ; d la ­
tego  użyto u sz y p u ło w a n eg o  p łatu  z ram ienia  na w zór  ry~ 
n o p la s ty k i  T ąg liacozza .  Z  w y ją tk ie m  k a w a łk a ,  o i ć  c m 2 
pow ierzchni, p łat  p rz y ją ł  się. O b ecn ie  w y s ta r c z y  ju ż  nie­
znaczna d o d a tk o w a  o p e ra c y a  p lastyczna, b) Chorą, 1. 48, 
u k tóre j  w y k o n a ł  u m o cow an ie w ą t r o b y  (hepatopexia)  
z p o w o d u  je j  opadnięcia . W ś r ó d  o p e ra c y i  p rz y m o c o w a ł  
p ra w y  p łat  do łuk u  ż e b ro w eg o  trzem a m ate ra co w ym i 
szw am i z g ru b e g o  katgutu , a prócz tego d o k o n a ł  podsuro-  
w icz e go  w yc ię c ia  w o re czk a  ż ó łc io w ego  i w y z y s k a ł  su ro w i­
czą p o c h ew k ę ,  j a k b y  d o d a tk o w e  obłe  w ię z a d ła  (lig. teres), 
u m o c o w u ją c  j ą  r ó w n ie j ,  do łuku  ż e b ro w e g o  p o d łu g  H aas- 
lera. O b ecn ie  w 6 tygod n i p o  op eracy i  m ożna stwierdzić  
przez o p u k iw an ie  w ątro b ę  w  p .rawidłowem  p ołożen iu ;  nie- 
m acalna .  R ó w n o c z e śn ie  w y k o n a n o  u tej sam ej chorej d o ­
szczętną o p e ra c y ę  p rzep u kl  l y  u d ow ej sp o so b e m  Kadera-  
R a d l iń s k ie g o .  (Streszczenie  własne).,

W  d y s k u s y i  zaznacza k ol.  prym . B orzęcki,  że p rz y ­
p a d e k  »sarcom a id iopathicum  K a p o s i«  m a tę w sp ó ln ą  ce­
chę z w ięk szo śc ią  u nas spo strzegan ych , iż ty cz y  się s ta r­
szego m ężczyzn y, w yznan ia  m ojżeszow ego . C o  do p rz y p a d k u  
sdichen ru b er  p lanus« , to w y n ik  leczniczy, o trz ym a n y  po 
je d n o r a z o w e m  w strzy kn ięc iu  »6o6«, je s t  bardzo dodatni,  
g d y ż  w ięk szo ść  zmian ustąpiła  z pozostaw ien iem  ty lk o  p lam  
barw-ikowych, w yn ik ,  ja k i  o s ią g a m y  d o tych czasow em  le cze ­
niem p rzetw oram i arsenu dopiero  po szeregu  ty go d n i 
N aw ią zu ją c  do chorej z w rzod em  p ie rw o tn y m  na  sutku, 
zaznacza kol. p rym . B o rz ę c k i ,  że p rz y p a d e k  ten nie bardzo 
p rzem aw ia  na k o rz y ś ć  »6o6«, spostrzegał bow iem  p o d o b n y  
p rz yp a d ek *  ty c z ą c y  się chorego , k t ó r y  n a b a w ił  się k i ły  
przed d w o m a  laty. P rz e b y ł  ty lk o  je d n o  leczenie  rtęc io w e ;  
w l istopadzie  z r. zastosow an o p rzetw ór E h rlich a ,  poczem  
w  d w a  ty g o d n ie  w ystą p iło  w śró d  b ó ló w  g ło w y  i n u d n o śc i  
porażen ie  połow icze. O d c zyn  W a sse rm a n n a  m a bezsp rze­
cznie p ierw szorzędne znaczenie, j a k o  ś ro d e k  rozpoznaw czy , 
nie m ożna m u je d n a k  prz\rznać tej w artośc i i p o le g a ć  na  
j e g o  w yniku , jeżeli chodzi o ok res  k i ły  wczesne j po prze­
p row ad zen iu  leczenia tym , lub in n ym  sposobem . W ie m y  
przecie, że i po. energ icznem  leczeniu  p rzetw oram i rtęci 
ud a je  się nam  zm ienić  od cz yn  p op rzed nio  dodatn i na u je­
m ny, co nie oznacza  b y n a jm n ie j  uw oln ienia  ustro ju  od za­
ra z k ó w  k i ły ;  d la tego  le c z y m y  ty c h  ch o ryc h  dalej. W n o szą c  
z d o ty c h c z a s o w y c h  spostrzeżeń, co do przetworu< E h r l ic h a  
m ożna jed ne  na p e w n e  twierdzić, t. j., że w  ty c h  w y ją t k o ­
w y c h  p rz y p a d k a c h  k i ły ,  zwłaszcza trzec iorzędn ej ,  w k tó ryc h



f5. lutego 1911 PR ZEGLĄD LEKARSKI 119

■dotychczasowe środki me d a ją  polepszenia , m oże nam  o d d a  
środek  E h r l ic h a  usługi p ierw szorzędnej wartości. (S treszcze­
nie własne).

Prezes: N. C ybulsk i.  
S ek re ta rz  d o ro czn y :  D r  G . G rzyb o w sk i .

T o w a r z y s t w o  le k a rz y  g a l ic y js k ic h .

Walne Zgromadzenie Delegatów d. 19. II. 1911 we Lwowie.

1) Z g ro m a d ze n ie  zagaił  prezes T o w a rz y s tw a ,  r. dw. 
Merunowicz, przy  n a d er  l icznym  udziale  d e legatów , w śró d  
k tó rych  zn a jd ow ało  się. p o  raz p ierw szy  g d e legatów  T o ­
warzystw, ą lek. k ra k o w sk ie g o ,  j a k o  »oddzialu« T o w a r z y s t w a  
le] Karzy ga licy jsk ich .

2) P rz e w o d n icz ą c ym  Z g ro m a d za n ia  ob ra n o  przez akla-  
m ac yę  Pro f.  K o s ta n e c k ie g o  z K r a k o w a ,  zastęp cą  je g o  D ra  
Jab ło ń sk ie go ,  sekretarzem  D r a  Z a b ło c k ie g o .

3) P rz y ję to  p ro to k ó ł  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  z 4. VII-
1909.

4! Prezes r. dw. D r  M eruno w icz  przedstawił,  j a k o  r e ­
ferent, g łó w n e  p u n * a  ze spragjfczdań R a d y  zaw iad ow cze j  
za lata 19 0 9  i 1 9 1 0 ,  p rzytacza jąc  zarazem  p o w o d y ,  dla  k tó ­
rych  w  r. 1 9 1 0  nie b y ło  W a ln e g o  Zgrom ad zen ia .  (P o w o d y  
te wyłuszcz.yła  R a d a  z aw iad ow cza  w  spraw ozd an iu  za rok  
tgog, rozesłanem  przed p aru  ty g o d n ia m i cz ło n k o m  T o w a ­
rzystwa).

Ze  spraw o z d an ia  za r. 1 9 1 0  zasługu ją  na w zm iankę  
następujące  szcz e gó ły :  W  ro k u  ty m  w eszła  w życ ie  no w a  
Ustawa T o w a r z y s t w a  1 g., n a d a ją c a  T o w a r z y s t w u  le k a r­
skiemu lw o w sk iem u  i k ra k o w sk ie m u  p raw a  au to n om iczn ych  
oddziałów  T o w a rz y s t w a  1. g „  a w szystk im  c z łon k om  p raw o 
do o t rz ym yw a n ia  obu  o rg a n ó w  T o w a r z y s t w a  1. g., t. j.  
‘ P rzeg ląd u  lek.« i ^ T y g o d n ik a  lek.« — Z  k o ń c e m  r. 1 9 1 0  
liczyło całe  T o w a r z y s t w a  o k o ło  8 30  c z łon k ów  (w tem  20 
oddziałów  pi o w in c y o n a ln y c h  —  3 6 1  cz łonków , reszta p rz y ­
pada na L w ó w  i K ra k ó w ) .  D o c h o d y  z op łat cz łon k ów  o d ­
działów p ro w in c y o n a ln y c h  w y n o s i ły  8 26 0  K . ;  za ległości w  tym 
dziale w yn o szą  10.709. K .  Z  d a ró w  w p ły n ę ło  2 6 6 3  K .  26 h. F u n ­
dusze p e n sy jn e  dla w d ó w  i sierot w z ro s ły  w r. 1 9 1 0  o k w otę  
28.981 K .  1 1  h. C z ys ty  m a ją te k  T o w a rz y s t w a  w y n o s i ł  z k oń cem  
r. 1 9 1 0  k w o tę  6 1 1 . 5 0 0  K . N a  p e n sy e  sta łe  dla  w d ó w  i sierot po 
26 lekarzach  w y d a n o  8 1 5 0  K .,  na  je d n o ra z o w e  zapom ogi 
dla 28 w d ó w  lub sierot i je d n e g o  lekarza  5425  K .  T o w a -  
rzwstwo sprzedało  z zysk iem  d o m  swegoi funduszu penąwj- 
nego w e  L w o w ie  i zdążało do u re gu lo w an ia  s p r a w y  fun- 
d acyi im S ti l le ró w  (M orszyna), k tóre j  długi zm n iejszyć  
zdołano q. 4 0 18 - 4 3  K .,  g łó w n ie  przez c z y sty  d och ód
(3062-98 K.), u z y s k a n y  z g o sp o d a rk i  w M orszynie. R u c h  
W tem  zd ro jow isk u  z w iększy ł  się, w y m a g a  ono je d n a k  in- 
Westycyi; je ż e l ib y  im T o w a rz y s t w o  nie m o g ło  p o d o ła ć ,  n a ­
leża ło by  ewentualn ie  M orszyn  sprzedać. D la  u zysk an ia  s w o ­
b o d y  p o stę p o w a n ia  zarów no co do inwę-gtycyi, j a k  i e w e n ­
tualnej sprzedaży, k on ieczn e  je s t  j e d n a k  zrzeczenie się ze 
strony k ra ju  t. zw, »p raw a  su b stytu cy i  p o w ie rn ic z e j«. Z a  
staraniem R a d y  zaw. o św iad cz y ł  W y d z ia ł  k r a jo w y  go to w o ść  
przedłożenia o d p o w ie d n ie g o  w n io sku  S e jm o w i.  Po Narzecze,- 
Ulu się przez kra j tego  p raw a , będzie  mo-żna p o d ją ć  stara­
nia o stosow ną zm ianę aktu  fu n d a c y jn e g o  fund acy i im. 

dilerów.
5) N a  w n io sek  k om isy i rew izy jnej ,  k tóre j sp raw ozd an ie  

7-n r. 19 0 9  przed staw ił  Prof. M ach ek , a za r. 1 9 1 0  D r  St.
cboengut, u c h w a lo n o  R a d z ie  zaw iadow czej udzielić abso- 

lutoryum  i w yraz ić  pod z ięko w an ie .
6) S p ra w o z d a n ie  i wnioski R a d y  zawiadfewczej, ty ­

czące się adm in is tracy i  M orszyn a  na zasadzie w n io sk ó w  
bom isyi M orszyń sk ie j  przed staw ił  re ferent Prof.  R e n c k i  
N ad  spraw ozd an iem  tem rozfednęła się  oż yw io n a  d y sk u sy a ,  
w które j przem aw iali  D r  S ch o engut.  Prof. R e n c k i ,  M achck , 
r - dw. M erunow icz, Prof. G luziński,  S ie rad zk i,  D o b ro w o lsk i ,

D r  M ikoła jsk i i D'- P jsek. —  S p ra w o z d a n ie  i w niosk i  
w  sp raw ie  M orszyna  jw zyjęto  i u ch w a lo n o  w y b r a ć  d la  d a l­
szego p ro w ad z en ia  s p r a w y  M orszyn a  k om isyę,  z łożoną z 3 
cz ło n k ó w  (Prof. M a ch e k  i R e n c k i  ze L w o w a ,  oraz D r  SoJ- 
ty s ik  ze S try ja ) ;  w sp raw ach  zasadniczej w a g i  dzia łać  b ę ­
dzie k o m is y a  obszerniejsza, p o m n o ż o n a  o 2 cz łonków , z poza  
R a d y  zaw iad ow cze j w y b r a n y c h  (D r  D a m sk i  z K r a k o w a  
i D r  S a w ic k i  z K ańczugi) .  —  P r o f  G luzińsk i p od n ió sł  [ko­
nieczność  w yd a tn ie jsze go  p op ieran ia  feakładu w  M orszyn ie  
przez le k a rz y  z ca łego  kra ju .

7) N a  w n io sek  R a d y  zaw ia d o w cz e j  u c h w a lo n o  przez 
a k la m a c y ę  m ia n o w ać  cz łonk am i h o n o ro w ym i T o w a r z y s t w a  
r. dw. D r a  ]\l«e r u n o w i c z a  (rąfejrent Prof. G luziński)  
i p rym . D r  O p o l s k i e g o  (Referent r. dw. M e r u n o w ic z ) .—  
Prof.  Kostanecki,  zaznaczył,  że T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  k r a ­
ko w sk ie ,  ze swej s tro n y  p o sta n o w iw sz y  w n ieść  w y b ó r  p r e ­
zesa M erunow icza  cz łonk iem  h o n o ro w y m  T o w a r z y s t w a  lek. 
gal., w y ra ż a  mu jn kn a jg o rętsze  p o d z ię k o w an ie  za J e g o  w ie lo ­
letnią  pracę.

N a  wniosek  R a d y  zaw iad ow cze j uch w alono udzie lić  
10 0  kor. na  rzecz ro d zin y  D r  Fran za .

N a  w n io s e k  R a d y  zaw iad ow cze j (raf. r. dw. M eruno- 
wićżi) ęuchw alono udzielić  pe.nsyi s ta łych  po 4 0 0  kor. ro ­
cznie 4  w d o w o m  po lekarzachfJJpp . S o k o ło w sk a ,  L a s to w a ,  
M a ry n o w sk a  i K o ń cow iczo w a).

8) U ch w alo n o  wniosM r d e le g a c y i  k ra k o w s k ie j ,  p rzed ­
s taw io n y  przez p rezesa  T o w .  lek. krak.,  Prof. C ybu lsk iego , 
a b y  n a s t ę p n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  d o ro czn e  o d ­
b y ło  się  w  K r a k o w i e ,  i w n io s e k  D ra  S ęk ie w ic z a ,  a b y  
term in te go  Z g ro m a d ze n ia  p rz y g a d a ł  w  lecie  'r. 1 9 1 2  tuż 
o b o k  term inu zam ierzonego w K r a k o w ie  Z jazd u  le k a rz y  
rz ą d o w ych  z całej A u s try i

9) D o  k o m is j i  Rewizyjnej w y b r a n o  oddzia ł  przem yski , ,  
(ob ok  w c h o d z ącyc h  d o  niej na  m o c y  u s ta w y  T o w a rz y s tw  
k ra k o w s k ie g o  i lwowskiego"):

10 )  D o  R a d y  zaw iad ow cze j na  r. 19 1  1 zostali w y ­
bran i :  Prof. M a ch e k  (prezes),  D r  O btu łow icz  (wiceprezes), 
D r  S ch e l le n b e rg  (skarbnik),  D r  Z a b ło c k i  (sekretarz g e n e ­
ralny), w sz y sc y  ™ e  L w o w a ,  dalej Prof.  G luziński i D r  K .  
K rz y ża n o w s k i  ze L w o w a ,  D r  S o b o le w sk i  z S a m b o r a  i Di 
S o ł ty s ik  ze S try ja .  P rócz tego  należą do R a d y  z aw ia d o w ­
czej :  Prof. R e n c k i  ( jako  drugi d e le ga t  T o w a rz y s t w a  lek. 
lw o w sk iego ) ,  oraz Prof. B row icz  z Krakow ą^i Prof.  Ju rasz  ze 
L w o w a  ( jako  d e legac i  T o w a r z y s t w a  lek. k rak o w sk ie go ) .  C.

Z w ią z e k  polski le k a rz y  i p r z y r o d n ik ó w  w  P e te rsb u rg u .

Wydział lekarski.

X posiedzenie  d- 12 (25) l i s to p a d a  1910 r.

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  22, go ści  8. P rze w o d n icz y  prezes 
Prof.  O. Czeczott.

O tw iera ją c  posiedzenie  prezes  dzieli ś ię  sm utną  w ia ­
d o m o śc ią  o śm ierci cz ło n k ó w  »Zw_ązku«: D r  A d a m a  S a -  
pacz-Sapaczyńskiergo i D r  F r a n c isz k a  G roera .  Poddając tę 
w iad om o ść ,  prezes w z yw a  ob ecn ych ,  b y  uczcili p am ię ć  zm ar­
ły c h  przez powstanie.

D r  W i l a m o w s k i  o d czytu je  krótk i ż yc io rys  i zarys 
działalności n a u k o w e j D r a  A d a m a  S ap a c z -S a p a cz y ń sk ie g o .

P rezes  p o n o w n ie  zab ie ra ją c  głos, p b d a je  do w ia d o ­
m ości,  żfe zm arł w  tych  dniach  w ie lk i mistrz hr. L .  N. T o ł ­
stoj i w z y w a  o b e c n y c h  rów nież  d'o uczczenia  p am ięc i zm ar­
łe g o  przez pow stanie .

I) Pripf. Z i e m a c k i  w y g ło s i ł  rzecz jaod tyt. S p r a w o ­
zdanie z X V  Zjazdu C h i r u r g ó w  Polskich w  W a r s z a w ie ,  
6, 7 i S p aźd ziern ika  1 9 1 0  r. n. st.

Prezes  w imieniu Z g ro m a d ze n ia  z łożył serd eczne  p o ­
d z ięko w an ie  za c ie k a w y  i w y c z e r p u ją c y  o d c z yt  i prócz tego 
w  im ieniu » Z w iązk u  « wyraz ił  p o d z ię k o w an ie  p re legentow i,  
j a k o  przed staw icie lo w i '»Zw iązku« na  Zieździe.
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II) D r  B. W i l a m o w s k i  o d czyta ł  rzecz p o d  ty tu łem : 
W ą g l i k  w r z e k o m y  (p rzyp ad ek  kliniczny). C hora  żona  s zew ca  
w  w iek u  lat 45, chuda, b lada,  w y c ie ń c z o n a  (od b y ła  1 1  p o ­
ło g ó w , po ostatnim , tem u 3 lata, ch o ro w a ła  w c iągu  d w ó c h  
m iesięcy , zupełn ie  je d n a k  nie  p o w ró c i ła  d o  zdrow ia, a lb o ­
w iem  w ciąż  sk a rż y ła  się n a  s łabość ,  b ó le  w lew ej stronie  
k la tk i  p iers iow e j,  częste rozwolnienie).  N a  tydzień  przed 
w stą p ie n ie m  d o k lin ik i  k o b ie c y m  Instytucie  le karsk im  
zaczęła się u chorej go rączk a ,  w y m io ty ,  rozw olnienie, d u ­
szność  i b ic ie  serca. P rz y  b ad an iu  stw ierdzono, co n a s tę ­
p u je :  C h o ra  p rzytom na, lecz bard zo  s łaba,  chuda, b la d a  
i s ina ;  o d d e c h  p rzyśp ieszon y  (35),  p o w ie rz c h o w n y ;  dzia ła l­
ność  serca  b ard zo  podnies iona. W y s y p k i  n iem a żad n ej ;  
p uchlina  p o d sk ó rn a .  G ru c z o ły  ch ło n n e  w y m a c a łn e  na szyi 
i p o d  pacham i, p rzew ażn ie  z lew ej strony, lecz nie bolesne. 
B rz u c h  trochę  w zd ęty .  W ą tr o b ą  pow ięk szo na , bolesna. B ie ­
g u n k a  bez  żadn ych  b o leśc i  po 6— 7 ra z y  na  dSt>ę. S u c h y  
kaszel. R o z m ia r y  serca  p ow ię k sz o n e ,  uderzenia  n iem iaro w e  
( 1 4 0  na  m inutę, tętno zaś w y n o s i ło  100). S k u r c z o w y  szm er 
nad  kon iu szk iem  serca. W  lew ej  ja m ie  opłucnej stw ierdzono 
w y s ię k  k rw o to c z n y .  W  m oczu  i w yp ró ż n ien ia ch  nic  szcze­
gó ln ie jszego  nie w y k ry to .  W  k lin ic e  ch o ra  p rzeb y ła  d w a  
tygod nie .  W  d a lsz ym  c iągu  p o w ię k sz y ła  się  ś ledziona i po- 
ja w j ły  si,ę p lw o c in y  k rw a w e .  C iep łota  w ciąż  b y ła  p o d g o r ą ­
cz k o w ą ;  b ezsenność ,  bó le  g ło w y  i poty .  Wj w y f ię k u  op łu­
c n y m  w y k a z a n o  d ro g ą  b a k t e r m lo g ic z n ą  prątki,  d ość  zna­
cznej w ie lkości,  z k o ń c a m i j a k  g d y b y  o b rą b a n ym i,  w śro d k u  
z aw ie ra ją c e  zarod n ik i  (w y k r y ć  te p rą tk i  w  p lw o c in a ch  lub 
w  w yp ró ż n ien ia ch  nie p o w io d ło  się). P rą fk P te  z w y k le  u k ła ­
d a ły  się p o  d w a  lub n a w e t  w  dłuższe ł a ń c u S J  G d y b y  nie 
ru ch om o ść  p rątk a ,  m o ż n a b y  gjjjflbpto uznać  za p rą tk a  w ą ­
g l ik o w eg o .  T a k  naw et na razie tw ierdził  b a k te ry o lo g ,  lecz 
na drugi dzień p o  d o k o n an iu  se k c y i  zmienił sw e  zdanie, 
a lb o w iem  p rzek o n a ł  się, że p rą te k  ten ok azu je  ru c h y  w ła ­
sne. S p rz e c z n o ść  t łó m a c zy  się w  ten sposób, że R v f  w odzie  
k o n d e n sa c y jn e j  h o d o w li  a g a ro w e j  prątk i b y ły  ruchom e, 
zaś p o c h o d z ą c e  z oo w ie rz ch n i p p w w k  ruchu nie o k a z y w a ły  
i u k ła d a ły  się  w  postaci d łuższych  łańcuchó w . W o b e c  ta ­
k ich  w y n ik ó w  b ad ań  zaliczy ł  b a k t e ry o lo g  p rą tk a  tego  do 
n a jw ięce j p o d o b n e j  g r u p y  la se c z n ik ó w  w ą g l ik o w a ty c h  lub 
p r ą tk ó w  rz e k o m y c h  w ąglik a .  S e k e y a  w  zupełności p o tw ie r­
dziła rozpoznanie  k lin iczne. N a  p od staw ie  te go  p rz y p a d k u  
m ożna oprzeć d w a  w n io sk i :  1)  D ro b n o u stró j ,  k tó r y  w y w o -  | 
ła ł  w yże j op isaną  chorobę , na leży  do ch o ro b o tw ó rcz ych ,  
je s t  bard zo  p o d o b n y  do p rą tk a  w ą g l ik a  i n a jw ięce j  zbliżony 
d o  o p isa n ych  ju ż  la se c z n ik ó w  w ą g l ik o w a ty c h .  2) P rz y p a d k i  
w ą g l ik a  w rz e k o m e g o  czyli ch o ro b y  w ą g l ik o w a te  k lin icznie  
pozosta ją  w  ta k im  sto sun ku  do p ra w d z iw e g o  w ąglik a ,  w  j a ­
k im  np. p araty fu s  do duru brzusznego. (Streszczenie  własjae).

D y s k u s y a :  Prof.  Z ie m a c k i  p rzyp o m in a  sw ój p rz y ­
p a d e k  z roku  188 4 ,  o g ło sz o n y  w  »Przeglądzie  le k a rsk im * .  
R o p a  (na palcu) zaw iera ła  d ługie  nici p rz y  b ad a n iu  m ikro- 
sk o p o w e m , (p o ż y w e k  f  sztucznych  w te d y  nie było), k tóre  
-w ykonyw ały  rów nież  ruchy. N ie k tó re  c e c h y  b y ły  p o d o b n e  
do d ro bn oustro ju  w ąg lik a ,  lecz różniły  się w szczegółach  
H o d o w li  nie ro b io n o ;  m ó w c a  zaliczył ow e  d ro bn ou stro je  
do k a te g o ry i  » c la d o t h r ix « .—  Prezes w  im ieniu  Z g ro m a d z e ­
nia  dziękuje  p re le ge n to w i za c ie k a w y  odczvt.

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p o s i e d z e n i a :  1) 
O d c z y ta n o  od ezw ę  od K o m ite tu  S o k o ła  p o ls k ie g o  z p lo ś b ą  
o wzięcie  udziału i p op arc ie  o b ch o d u  G ru n w a ld z k ie g o .  2) 
S ek re ta rz  D o c. S o w iń sk i  p o d a je  do w ia d o m o śc i ,  iż 1 g ru ­
d n ia  11. st. u p ły w a  25 lat dzia łalności n a u k o w e j i o b y w a -  
te lsko-społecznej Prof.  f izyologii na  W s z e c h n ic y  Jag jb l lo ń-  
skiej D r a  N a p o le o n a  C yb u lsk ie g o ,  k tó ry  je s t  cz łonkiem  
k o re sp o n d en te m  » Z w ią zk u * .  » R a d a «  in corpo re  u c h w a la  z ro­
bić  w n io sek  na na jbbższem  og ó ln em  posiedzeniu  o w y b ran ie  
P r o f  N a p o le o n a  C y b u ls k ie g o  cz łonk iem  h o n o ro w y m  »Zwią- 
z k u « - w o b e c  w y b itn y c h  zasług  ju b ilata .  3) Prezes p o d a je  do 
w iad om o śc i ,  iżBhjjl grudniu 19  (23) st. st. m a się  o d b y ć  II. 
Zjąjsd te ra p eu tó w  ro sy jsk ich . W y b r a n o  na  przedstaw icieli  
»Zw iązku« n a  o w y m  Zjeździe :  D o c .  Z. O rłow sk iego , D ra

W  k an io w sk ie g o  i D ra  Z a k rz ew sk ie go .  4) Prezes  p o d a je  do 
w ia d o m o śc i ,  iż nazajutrz  m a s ię |o d b yć  u ro czystość  z p o w o d u  
io o - ie c ia  dnia urodzin P irogo w a. U c h w alo n o  p rzesłać  te le ­
gram . 5) S p ra w ę  uczczenia hr. L .  N. T o łs to ja  uchw alo no 
p o d n ie ść  na o g ó ln e m  posiedzeniu. 6) Prof.  Z a le sk i  p o d a je  
do w iad om ości,  iż o trz ym a ł od ks. O k o ło k u łak a  list z p ro śb ą  
o p o m o c  lekarsk ą  w  j e g o  p rzytu łk u  na ul. U szak ow sk ie j .  
D o tą d  b y ł  lekarzem  D r  H attow ski,  k tó ry  ob ecn ie  dla  bra k u  
czasu pe łn ić  s w y c h  o b o w ią z k ó w  nie może. U c h w a lo n o  za­
p y tać  D r a  G iłużew sk iego , k tó ry  p racu je  w  szpitalu A ła fu -  
zow sk im , c zy  nie p o d e jm ie  się bezpłatne j p otrzebnej p o m o c y  
lekarsk ie j  w o w ym  zakładzie. S ek re ta rz a  D o c. S o w iń sk ie g o  
up ow ażniono do zniesienia się w  tej spraw ie  z D re m  G iłu-  
żew skim . S e k re ta rz :  Z d z is ław  Sow iń sk i .

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  rado m skie.

64. Ogólne Zebranie w dniu 21. stycznia 1911 r.

N a p rz ew o d n iczą ce go  Ze b ran ia  w y b r a n y  kol. F id ler.
1)  Przed p o rz ą d k ie m  d z iennym  p rz ed sH w ił  kol. R a s z -  

k e s  a) ch orą  po w strzykn ięc iu  s a lv a r s a n u .  C h o ra  S . za ­
raziła się  od s w e g o  m ęża przed 3 m iesiącam i. N ie  leczyła  
się w cale , dop iero  teraz zw ró ciła  się d o  szpitala  św. K a z i­
m ierza z nieznaczną ró ż ycz k ą  na całem  cie le ; n a  w ie lk ich  
i m a ły c h  w a rg a c h  s ro m n yc h  kbsk e iny  w ie lkośc i grochu, ta ­
kież sam e przy  w e jśc iu  do p o ch w y .  Przed trzem a dniam i 
w strzykn ięto  sa lvarsan , p rz y g o to w a n y  w e d łu g  m e t o d y  M a ­
lin o w sk iego , w  ilości 0,5. Ż a d n y c h  bó lów  chora  pod czas  
w strzykn ięc ia  h i9  doznaw ała ,  ani do tej chwili nie doznaje. 
C iep ło ta  w  dniu w strzykn ięc ia  i naz-ajutrz 3 7 '6 ,  poczem  
spad ła  do p oz io m u  p ra w id ło w e g o ;  tętno 7 2 ;  na m iejscu  
w s trz y k n ię c ia  w y c z u w a  się o b ec n ie  'naciek, zupełnie niebo- 
lesny .  R ó ż y c z k i  niem a, k ły k c in y  ob ecn ie  po 3 dniach po 
w strzy k n ięc iu  już zaczyn a ją  zanikać, b) K o l  R a s z k e s  
p rzed staw ił  m a c ic ę ,  a m p u to w a n ą  n a d p o c h w o w o  z p o ­
w o d u  w łó k n iak a , p u y c z e m  znaleziono i w y c ię to  też to r ­
bie l  j f c w e g o  ja jn ika.  C h ora  St. B., lat 36, m iała  p ierwszą 
regu larn o ść  sk o ń c z y w sz y  lat 19. M ając  lat 2 2 ,  w-yszła 
zam ąż, poczem  zaraz zaszła  w  ciążę i poroniła  w  p ią ­
ty m  miesiącu. Przed sześciu la ty  zauw aży ła  guz w  brzu­
chu; w szpitalu św. D u c h a  w.1 W arsz a w ie  w.yłuszczono 
w t e d y  torbiel ja jn ik a  p ra w eg o .  C ięcie  p ro w a d z o n o  w t e d y  
w  linii ś ro d k o w ej ,  rana zagoiła  się  doraźnie. O d  lat  trzech 
m ie w a  b o le  w  dolę* brzucha, o d  czasu do czasu n ie p ra w i­
d ło w e  k rw a w ie n ia  z p o c h w y ,  re gu la rn o ść  zaś p o ja w ia  się 
p ra w id ło w o  co 4 tygod n ie .  P rzy  b a d an iu  stw ferdził  m ów ca, 
co n astępu je :  Część  p o c h w o w a  przechodzi w guz tw ard y ,  
n iebo lesny , n ieco ru c h o m y, s ię g a ją c y  aż do p ę p k a ;  nie 
u d a je  się w y c z u ć  trzonu m ac icy ,  ani lew ych  p rz y d a tk ó w ;  
ja m a  m a c ic y  m a 16  c e n ty m e tró w  długości.  R o zp o z n a n o  
w łó k n ia k a  m ac icy .  W  uśpieniu ch lo ro fo rm o w e m  d o k o n a n o
3. I. 1 9 1 1  roku  p rz y  p o m o c y  k o le g ó w  K o s ic ld e g o  i Fuksie-  
w icza c ięcia  brzusznego wzdłuż le w eg o  brzegu  blizny  po 
poprzedniej o p e ra c y i ;  od  spo jen ia  ło n o w e g o  na jeden  p alec  
p o n ad  p ę p e k  od d zie lono częśc ią  n o życzkam i,  częścią  na 
tępo  zrosty  m ię d z y  siecią, a p rzed n ią  śc ian ą  m ac icy ,  oraz 
w  zatoce D o u g la sa ,  następnie  d o k o n a n o  n a d p o c h w o w e j 
a m p u tacy i  m ac icy .  P o n ie w a ż  w  le w y m  ja jn ik u  zn a jd o w ała  
się  torbiel w ie lk ośc i  p o m arań cz y ,  w ięc  w y c ię to  le w y  ja jn ik  
wBkz z le w y m  ja jo w o d e m ,  k tó ry  b y ł  znacznie zgrubiały . 
P rzeb ieg  p o o p e ra c y jn y  b y ł  zupełnie  p ra w id ło w y ;  c iep łota  
nie p o d n io sła  się w yże j 37°4 ,  tętno b y ło  n a jw yże j  7 2 ;  rana  
zagoi ła  się d oraźnie; chora  pod nio sła  się  7 -go  dnia po o p e ­
racyi.  P rz y p a d e k  ten je s t  c ie k a w y  z p o w o d u  w spó łis tn ie ­
nia w łó k n ia k a  m a c ic y  z to rb ie lą  ja jn ik ó w . Modffiorski na 
zasadzie  s ta tystyk i  Ja m e s  W a t t - K e e n a  i L a n w e a s a  oblicza, 
że tego ro d za ju  w spółistn ien ie  trafia się w  S°/0 p rz y p a d k ó w  
w łó k n ia k a  m acicy .  F a k t  tęp, że chorą  przed 6 la ty  opo­
ro w a n o  z p o w o d u  dużej torbieli p ra w eg o  ja jn ika, k ie d y  j e ­
szcze1" n ie  b y ło  w łó k n ia k a  m ac icy ,  ob ecn ie  zaś znaleziono 
ro z w ija ją c y  się  torbiel ja jn ik a  le w eg o  ze zm ianam i w  ja j o ­
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w odzie  przy  w ie lk im  w łó k n iak u  m ac ic}7, zasługu je  n a  u w a g ę  
przy om aw ian iu  n ad zw ycza j w ażnej i za jm ujące j s p ra w y
0 związku p rz y c z y n o w y m  m iędzy  w łó k n ia k ie m  m ac icy ,  
a torb ie lam i ja jn ik ów .

W  d y s k u s y i  co d o  p ierw sze j chorej S. kol. S zc z e ­
pan iak  zap ytu je  się p re legenta ,  czy  znane m u są  k o m u n i­
k a t y  z ostatn ich  czasów, że s a lv a rsa n  nie gw a ra n tu je  zu­
pełn ego  wyleczeni#., że często o trzym u je  się  naw roty ,  
w ielu sp e c yą l is^ w r p rzech y la  się na .  s tronę  leczenia  s w o ­
istego. —  K o l.  R a sz k e s  JH jp dp ow ied z i  zaznacza, że s p ra w y  
tej nie m ożna jeszcze  u w ażać  za ostatecznie  ro zstrzygn iętą ;  
że je d n a k  »6oó« a lb o  będzie  sa m  sto so w a n y  przy  leczeniu 
przym iotu , a lbo o b o k  leczenia sw oistego.

K o l .  F id le r  m a w  swej p r a k t y c e  6 p rz y p a d k ó w ,  
z tych  je d e n  po w strzykn ięc iu  w  W arszaw ie ,  je d e n  w  W r o ­
cławiu. P ie rw sz y  b y ł  to t y p o w y  p rzym iot  z łoś l iw y ;  po H g
1 sarsaparil l i  c iep ło ta  zaczę ła  się p od nosić ,  ch o ry  marniał. 
P o  w strzykn ięc iu  »6o6« w sze lk ie  o b j a t ® ,  m ię d z y  innymi 
i ow rzodzen ia , znik ły . D ru gi  p rz y p a d e k  b y ł  p rz y p a d k ie m  
p rzym iotu  ś w ie ż eg o ;  sta ła  g o rą c zk a  - - po »6oó« w y z d ro ­
wienie. O d cz yn  W a sse rm a n n a  pr-aed >6o6« b y ł  dodatni,  po 
w strzyk|Sbciu  u jem ny. T rz e c i  p r z y p a d e k  b y ł  rów nież  p rz y ­
p a d k ie m  k i ły  ś w ie ż e j ; ch o ry  ten dosta ł  d rg a w e k ,  rozpozn a­
nie w s k a z y w a ło  na k iłę  m ózgu i rdzenia ;  s to so w a n o  w c ie ­
ranie szaruchy, jo d , p o w sta ło  podniecenie ,  w zm ożen ie  o d ru ­
chów, w a d y  a k o m o d a c y i .  P ró b a  W a sse rm a n n a  poprzednio 
również b y ła  dodatnia .  N e isse r  i F o rs te r  u w a ż a ją  go za 
w y le c zo n e go .  P o za  tem  kol. F id le r  ma jeszcze  trzy  p rzy ­
p a d k i :  je d e n  w sp ó ln ie  z kol. K o s s a k ie m ,  d w a  osobiste . , 
P rz y p a d e k  cz w a rty :  s tara  lfobieta, o b ja w y  porażen ia  .poło­
w iczego. O d c z yn  W a sse rm a n n a  dodatni.  W strz y k n ię to  »6o6«, 
b o le  n ieznaczne, c iep łota  s ie d em  dni p ra w id ło w a ,  s ió d m ego  
dnia  s i ln y  n a c ie k  n a  m ie jsc u  w strzykn ięc ia ,  a c iep łota  pod- 1 
s k r z y ł a  do 3 $ '5- D n ia  9. c iep ło ta  p rze ło m o w o  sp a d ła ;  
n ac iek  tw ard y ,  le k k o  b o le sn y ;  o g ó ln e  nieznaczne polepśze 
nie: ch ora  je s t  s ilniejsza, w ład za  w lew ej f c ń c z y n i e  dolnej . 
lepsza; c h ora  m oże  chodzić  bez p o m o c y ;  p olepszen ie  w  p o ­
rażeniu le w eg o  nerw u  tw a r z o w e g o ;  stąn lew ej ręki bez 
zmian. P rz y p a d e k  p ią ty :  s tud ent z M o s k w y .  O d c zyn  W a s ­
s erm a n n a  dodatni .  Po w strzykn ięc iu  nieznaczne om dlenie , 
ból p o c z ątk o w o  n ieznaczny, potem  coraz w ię k sz y ;  po 5 
d n iach  n a c ie k  zaczął się zm n iejszać ;  stan o g ó ln y  d obry .  
S zó s ty  p rz y p a d e k  z n a jd u je  się w  szpitalu: p otatór j h u la k a ;  
p o  leczeniu sw oistem  w ró cił  z k ły k c in a m i k o ń czystem i
i p łask iem i.  P o  »6o6« b y ł  naciek, k tó ry  5. dnia n a w e t  się 
zwiększył.  K ły k c in y  p łask ie  w e ssa ły  się, k ły k c in y  k o ń cz yste
5. dnia  zaczę ły  znikać. Co do n a w ro tó w  sądzi kol. F id le r ,  
że przecież i leczenie !  swoiste  nie zabezp iecza  od  nich, d la ­
czegóż nie s to so w a ć  o b o k  H g  i s a lv a rsan u  ?

K o l .  Szcz e p a n ia k  om a w ia  p rz y p a d e k  w iąd u  rdzenia 
z ro z p o c z y n a ją c y m  się zanik iem  nerw u w zro k o w e g o .  T u  
w strzykn ięc ie  »6o6«, k tó re  je d n a k  z ro b io n cu w  W arszaw ie ,  
nie  w  R ad om iu , i to na' życzenie  ch orego , s tan o w czo  p rz y ­
spieszy ło  pogo rszen ie  wzroku. P rzy  zapaleniu  je d n ak  nerw u  
w z ro k o w e g o  na tle p rz ym io to w e m  radzi kol.  S .  w strz y k i­
w ać  »6o6«.

K o l .  F id le r  zaznacza, że d otąd  nie zauw ażono w y n i­
k ó w  dodatnich  po w strzykn ięc iu  »6o6« przy  c ierp ieniach 
p a r a s y  fil itycznych.

C o  do d rugie j  chorej, A .  B., kol.  M a rk s  je s t  za p o ro ­
zum ien iem  się z lekarzam i, k tó rzy  op e ro w ali  chorą  przed 
6  laty. —  K o l.  R a sz k e s  zgad za  się z kol. M arksem

2) O d c z ytan o  i p rzy ję to  p ro to k ó ł  6 3 .  Z.ebrania 
o g ó ln ego .

3) Z a w iad o m io n o  o ustąp ieniu  trzech c z ło n k ó w  Z a ­
rządu, k o le g ó w :  F id le ra ,  Kosńckiego i K o n d ra to w ic z a ,  oraz 
b  b a lo to w an iu  jednego z c z ło n k ó w  k o m isy i  rew izy jnej .

4) K o l .  C u n g  o d c z y ta ł  re ferat :  W  s p r a w ie  g r u c z o ­
łó w  o w yd z ie la n iu  w ew n ętrz n em .

5) W  spraw ie  organ izacy i zaw o d o w ej lekarzy  ziemi 
rad om skie j  p o s ta n o w io n o  z w ró c ić  się do kol. C zyżew icza

w Ja ro s ła w iu  w G a l i c y i ,  p rezesa  Z w ią zk u  lekarsk iego , 
z p ro śb ą  o ustawę.

C z ło n ek  Z arząd u  sek retarz :  T .  R a k o w s k i .

T o w a r z y s t w o  s to m a to lo g ó w  polskich.

P o stęp  w  ..dentystyce b y ł  t y m  czynnik iem , k tó r y  w y ­
w o ła ł  zaw iązan ie  się  T o w a r z y s t w a  s to m a to lo g ó w  polskich . 
N am ies tn ic tw o  we L w o w ie  zatwierdziło statut 23 . VII.  1906. 
P o n iew aż  ob ecn ie  m inęło  la t  cz fe ry  od  chwili u k o n s ty ­
tu ow a n ia  się T o w a rz y s t w a ,  p o d a je m y  k ró tk ie  sp raw o z d a­
nie z dzia ła lności do ob ecn e j d oby .

W y d z ia ł  T o w a rz y s tw a ,  w y b r a n y  po zatw ierdzeniu  s ta ­
tutu, w  n iezm ien ionym  p ra w ie  sk ładzie  urzęduje  do dnia 
dzisie jszego. P rezesem  w y b r a n o  Prof. D r a  W . Ł e p k o w s k ie g o ,  
k tó ry  bez p rzerw y  od  założenia  tę g o d n i ®  piastuje , s k a r b ­
n ik iem  p o c z ą tk o w o  b y ł  D r  U rom ski,  ob ecn ie  D r  Sędzie-  
low ski,  zastęp cą  p r e z e s a 1 b y ł  Prof.  D r  N. C ybulsk i*  ob ecn ie  
D r  M erunowicz, sek re tarzem  D r  K o z a cz k a ,  D r  Jo s s ś ,  o b e ­
cnie D r  M aciszewski.  C z ło n k ó w  liczyło  T o w a r z y s t w o  p o ­
cz ątk o w o  dziesięciu, dzisiaj liczy 23  cz łonków .

C elem  T o w a r z y s t w a  je s t  p ie lę gn o w a n ie  nauki o le ­
czeniu ch oró b  ja m y  ustnej i p ostęp  technik i d en tystyczn e j .  
W ie rn e  sw e m u  .selowl stara ło  się  T o w a rz y s t w o  p ra co w a ć  
w ty m  k ierunku, a że p ra c a  p o stę p o w a ła  powoli-, a le  nieu­
stannie, św ia d c zą  poniżej w y m ie n io n e  o d c z y ty  i re feraty , 
k tó re  przed staw iono  na p osied zen iach  T o w a rz y stw a .

Prof.  D r  L e p k o w s k i :  1) S p o s o b y  ro b ien ia  z łotych 
k o ro n  i z a tyk ad ła .  2) I m p la s t a c y a  zębów. 3) S p raw o zd a n ie  
ze Z jazd u  s to m a to lo g ó w  w  Paryżu. 4) O zm ianach  w  j a ­
m ie  ustnej, t y c z ą c y c h  się u zęy ien ia ,ęk tó re  są oznaką  w y s o ­
k ie g o  stopnia  d eg en eracy i .  5) K ró tk i  ry s  w ła sn eg o  sp o so b u  
z a o p atryw an iu  korzeni ra d yc yn ą .  6) S p ra w o z d a n ie  ze Z jazdu 
le k a rz y  W ie d n iu  6. X II .  19 10 .

D r  K o z a c z k a :  7) O z ao p atryw a n iu  korzeni.
D r  S t e i n b e r g :  8) W y jm o w a n ie  u ła m an yc h  korzeni.

9) O zapalen iu  okostnej.  i c j  O w k ła d a c h  złotych. 1 1 )  
W strzyk iw an ia ,  tech n ika,  w skazan ia ,  przeciw w skazania . 12 )  
O f o r m o w a n iu  się uzębienia. U trz y m y w a n ie  c h w ie ją c yc h  się 
zęb ó w  sp o so b e m  W itk ó w s ld e g o .

D r  M a t z k e :  1 3)  Znaczen ie  i zastosow anie  gu ta p e rk i  
w  zach ow aw cze j d en tystyce .

D r  P r a e t z e i :  14) P rak tyczn e  u w a g i  o den tystyce .  
15 )  N o sS l i t .  16)  O p e ra c y e  W ill igera .

D r  S y r o p :  1 7)  O cem entach . 18 )  O b ad an iu  p rąd em  
e lek tryczn ym . 19) O re gu la cy i  zębów . 20) O leczeniu p yorr -  
h o e a  a lveolaris .  2 1 )  Część  teo retyczn a  i p ra k ty c zn a  orto- 
doncyi .

D r  M i r t e n b a u m :  22) O z ao p atryw a n iu  korzćn i i za­
p alen iu  okostnej.  23.) O p lo m b ach  A sch era .

J a c h i m o w i c z ;  24) D e fn o n strac ya  p ra sy  gu m o w ej 
system u  A sh a .  25) M ostki do z d e jm o w a n ia  na śrubach.

D r  P o d ł ę s k i :  26) O ra d yc yn ie .
D r  S c h a l i t :  27) P yo cya n a za .
T o w a rz y s tw o  p o stan o w iło  na p rzysz łość  og łaszać  sw e  

posiedzenia  i te m a ty  p brad  w » Przeglądzie  lekarsk im «. 
N ad to  p o w sta ła  w  łon ie  c z łon k ów  T o w a r z y s t w a  m yśl  w y ­
d a w an ia  broszur i og łaszan ia  druk iem  re fera tó w  treści o g ó l­
nej, m a ją c y c h  n a  celu  pouczen ie  la ik ó w  o doniosłości p ie ­
lę g n o w an ia  z ęb ó w  i zw ró cen ia  uw agi,  że w o b ec  w y d o s k o ­
nalen ia  sp o so b ó w  za ch o w aw czych  w y ry w a n ie  z ęb ó w  o g ra ­
n icza się  do minim um . (Staraniem  T o w a rz y s tw a  w yc h o d z i 
p ierwsza p op ularna  broszu ika  o higienie i p ie lę a p o w a n iu  
zębów. D r  '‘M aciszew ski .

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w . K rajow y Związek zdrojowisk i uzdrowisk zaini- 
cyował dla wykształcenia personalu administracyjnego i służbo­
wego w naszych zdrojowiskach urządzenie we Lw o w ie  przy po­
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mocy subwęncyi Ministerstwa pracy 14-dniowego kursu administra­
cyjno-gospodarczego. D rukującyfsię  Pamiętnik Zjazdu przemysło- 
wo-balneologicznego w nai bliższym tygodniu ukaże się na półltach 
księgarskich. Zarząd Związku opracowuje obecnie wyczerpujący 
“Przewodnik i Skorowidz wszelkich zdrojowisk, uzdrowisk, le­
tnisk i źródeł mineralnych w kraju. Na najbliższem posiedzeniu 
zarządu nastąpi porozumienie się z ekonomicznym Związkiem 
urzędników, celem uzyskania przez członków tegoż Związku zni- 
Żeń w  zdrojowiskach krajowych w  I. i III. sezonie.

—  Delegacya Polskiego Towarzystwa balneologicznego, 
.złożona ze, sekretarza Dr Zanietowskiego i redaktora Dr Frącz- 
kiewicza złożyła nowo mianowanym ministrom Głąbińskiemu 
i Zaleskiemu, oraz prezesowi Koła polskiego Łazarskiemu, szereg 
petycyi,  odnoszących się do podniesienia krajowego zdrojowni- 
ctwa. Równocześnie wzięła delegacya udział w obradach »Cen 
tralnego Związku balneologów*, do którego zarządu wybrany 
został z Polaków Dr Zanietowski. Wreszcie wspólnie z wicepre­
zesem Dr Schneidrem, wniosła delegacya do ministerstwa robót 
publicznych szereg próśb i postulatów, odnoszących się do roz­
woju zdrojownictwa krajowego, do wzmożenia ruchu turysty­
cznego w zdrojowiskach i do poparcia wystawy balneologicznej, 
którą ma urządzić w K rakow ie  w b r. Towarzystwo balneolo­
giczne podczas Zjazdu lekarzy i przyrodn-ków.

—  Kom isya sanitarna miejska na posiedzeniu z dnia 18. 
b. m. przyjęła do wiadomości sprawozdanie naczelnego lekarza 
miejskiego Dr Janiszewskiego o działalności miejskiego urzędu 
zdrowia w r. 1910 i o chorobach zakaźnych za czas od 1 .  sty­
cznia do 15. b. m. Kom isya uchwaliła regulamin dla służby sa­
nitarnej, oraz uznała za naglącą sprawę budowy szpitala epide­
micznego

— Dr Zygmunt Radliński, asystent kliniki chirurgicznej, 
habilitował się z zakresu chirurgii.

—  Dyplom doktorski uzyskali pp. Stanisław Skudro, ro­
dem z Cieszyna i Maurycy Epstein z Krakowa.

—  »Stownik psychologii, neurologii i psychopatologii*, 
wyjdzie, jak  donosi Dr R. Radzi willo wicz w »Ruchu filozoficznym* 
(Nr 2), prawdopodobnie w r. 1912 M"yśl opracowania takiego sło­
wnika poruszono już na IX  Zjeździe lekarzy i przyrodników pol­
skich w r. 1900, ale dopiero I. Zjazd neurologów, psychiatrów 
i psychologów polskich w  r 1909 popchnął ją na tory p rakty­
czne. Komitet redakcyjny »Słowrika* tworzą pp. E. Abram ow- 
ski, St. Orłowski i R. Radziwiłłowicz, nad ścisłością lingwisty­
czną czuwa A. Krasnowolski. Koszta nakładu pokryje kasa im. 
Mianowskiego. Słownik będzie mieć charakter inwentarzowy, t. j. 
obejmie wszystkie nazwy używane w  psychologii, neurologii, 
psychiatryi i naukach pokrewnych w językach polskim, niemie­
ckim, francuskim, angielskim i włoskim; objaśnienie znaczenia 
będzie podane przy nazwach polskich. Za podstawę językoznaw­
czą przyjęto wychodzący właśnie w W arszawie »Słownik języka 
polskiego*, jego zasady i pisownię. Mianownictwo lekarskie opra­
cowano według »Słownika lekarskiego« krakowskiego.

— W e Lw o w ie  zmarła Albertyna Wojciechowska, zapisu­
jąc  160.000 kor. na fundacyę swego imienia, z której ma otrzy­
mywać zasiłki 6 słuchaczy medycyny, a 10.000 zakładowi głu­
choniemych.

Choroby zakaźne w  K rak ow ie. Od 12 . II. do 18. II. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 10 f  5 (w tem obcych 2 f  1), 
krztuśca 8, ospy wietrznej 1, płonicy 8 f  1, odry 26 f  — (3 
f  — ), gorączki połogowej 1  f  1  (1  j- 1) , róży 1 .

Dr Janiszewski.
W a r s z a w a .  W  sprawie tegorocznego Zjazdu lekarzy i przy­

rodników polskich odbyły się narady w Towarzystwie  lekarskiem 
warszawskiem i Towarzystwie naukowem warszawskiem, na które 
przybyli umyślnie z K rakow a prezes komitetu gospodarczego 
Prof, Dr J. N owak i doc. Dr Latkowski.

Z różnych stron. III. niemiecki Zjazd urologiczny odbę­
dzie się w  Wiedniu 11 —13. IX . b. r. Głównymi tematami obrad 
są: 1) W yniki trwałe po wycięciu nerki z powodu gruźlicy (Te- 
ferenci Israel, Windbolz). 21 Znaczenie metod uretroskopowych dla 
kliniki (Oberlander, Wossidlo). Zgłoszenia wykładów (najpóźniej 
do 1 czerwca 1911) przyjmuje biuro Zjazdu (Wien IX. Maria- 
Theresiastrasse 3).

— W  tych dniach opuścił prasę drugi tom dzieła o ele- 
ktromedycynie (Handbuch der gesammten Anwendungen der 
Elektrizitat in der Medizin. 1911. L ip sk jr  To m  ten rozpoczyna 
obszerna, ilustrowana elektrodyagnostyka pióra Dr Zanietow­
skiego, a kończy praca  tegoż autora » 0  nerwach obw odow ych«. 
Innymi współpracownikami dzieła są: Prof. Mann z Wrocławia,

Prof. Mendelssohn z Paryża, Prof. Boruttau z Berlina, Prof. Salo- 
monson z Amsterdamu i. Prof. Luzzenberger z Rzymu.

Z m a r li :  H  Roman : Alekśander Baranowski w 37 r. i. 
w Grodzisku. ' ^

R e d a k t o r  o d p o w ied z ia ln y  

P ro f .  D r  S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Pos.edzenic Tow.arzystwa lek arsk iego  k ra k o w sk iego  
odoędzie się we środę d. 1 . inarca 1 9 1 1  o godz. 6 wieczór  
w domu T o w a rz y stw a  (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1)  Prof. K o s t a n e c k i :  Hernia obturatoria (demonstracya). 
2) Dr J a n i s z e w s k i  i doc. Tf ’i t s c h  O' pracowni bakteryolo- 
gicznej miejskiej. 3))'P. B o r k o w s k i :  E h r l ic t r i  jego teorya.

Zapiski przem ysłow o-lekarskie.

Nadesłane.

Nowe przetw ory  ratłiuih w  zakładzie Neulaugbaćh.
Po odkryciu własności leczniczych radu powstała myśl 

sporządzania sztucznych wód, zawierających rad. Neusser i in. 
wykazali,  że takie wody dorównywują prawiefjjpod względem 
działania cieplicom naturalnym. Jdżeli zaś nie osiągnięto tego 
samego stopnia działania, to jedynie dlatego, że przetwory dotąd 
fabrykowane zawierały zbyt mało emanacyi (Górner, Miinch. med. 
Woch. 1910. Nr 27 .), co zapewne w związku pozostaje z wysoką 
ceną radu. Zakład w Neulangbach posiada nowy, korzystny bar- 

■ dzo sposób postępowania przy wytwarzaniu radu, tak^e z bardzo 
ubogich i tanich kruszców.

Przetwory tej firmy są do 800 razy radyoczynniejsze w  po­
równaniu z innymi. Za jednostkę miary przyjmuje się t. zw. 
»pojedyóczy Gastein* t. j. 31.000 t. z-w. »Machelinheiten* czyli 
jednostek czynnościowych, jakie są zawarte w 200 litrach (kąpiel 
normalna) wody w Gastein z Gpabenbackerąuelle. Przetwór za­
tem oznaczony »poczwórny‘ Gastein* zawiera" 124000 jednostek 
czynnościowych.

Osiągnięte tymi przetworami , wyniki odpowiadają w  zu­
pełności pokładanym nadziejom.

Szczegółowych wi-domośei udziela w prospektach »Zentral- 
verkaufsbureau Radium werk Neulangbach, —  W icn IX. Giinther- 
gasse 1 . Pozatem zawiera inserat w  »Przeglądzie lekarskim* pe­
wne dane Dk. W.

i) Szczawa

-^  uznana z0 
naj lepszą  I naturalna.

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Untennehmung. Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dlą Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

i  D L PS RO DZIM  P P . L L K ftR Z Z  «f

M  6 % rabaty j
g  p o  p o t r ą c e n i u  c u k r u ,  m ą k i  i s o l i  ^

• W G J O F C U  O L S Z O W S K 1 «
m W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK, RÓG UL. SZPITALNEJ. ®
I . , , |

W Z a  j a k o s c  i c zy s to se  to w ar  >w ręczy  się. ®
ł  -p - m  3 - c  n  © - © - ® - e - e - © - e - ® - o
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Dalsze s łow o  w sprawie n ow ojodyn y
p o d a i

Prof. D r Boi. W icherk iew icz.

K o rz y s tn e  dośw iad czen ia ,  z eb ran e  przezem nie  w  p r y ­

watnej p raktyce ,  w  k lin ice  okulistycznej i na oddziale  oczn ym  

sz p ita lR św . Ł a z a rz a ,  z k tó ry c h  zdałem  s p r a w ę ,w  Nr. 2 »Prze- 

g lą d u  le k a rs k ie g o *  z r. b., u tw ierd za ją  m nie  w  przekonaniu , 

że n o w o jo d y n a  zajm ie  poczestne  m ie jsce  w  s k a rb c u  środ- 

kórP ku zwalczaniu  c h o ró b  ocznych.

Jeże li  raz jeszcze  p o w ra c a m , i to w  tak  k ró tk im  w zg lę ­

d nie  czasie, do tego  s a m e g o  przedm iotu, to czyn ię  to d la ­

tego, b y  ustrzedz k o le g ó w  przed d ośw iad czen iem  nicty le  

szko dliw em , co n ie p rz y je m n em  w  następstw ach , k tó re  zn ie­

w o lo n y  b y łe m  zrobić, s to su jąc  śro d e k  w tej w łaśn ie  p o ­

staci i w  t y m ' składzie, w  ja k ic h  mi p rz ys łan y  został. F a ­

b ry k a ,  j a k  zazn aczyłem  w  a r ty k u le  pop rzed nim , d a ła  n a ­

zwę » n o w o jo d y n y «  n o w em u  zw iązkow i chem icznem u (he- 

ksam ety len -tetram in d ijo d id ) ,  p o łą c zo n e m u  w ró w n ych  czę­

ściach z ło jk iem  (talcum venetum ). M ieszanka  ta  o k aza ła  

się  w c a le  skuteczną  w  leczeniu ran p o w ie k o w y c h ,  rów nież 

ra n y  tw a rd ó w k o w e j  z w y p a d n ię c ie m  c ia łk a  szklistego, ja k  

na sa m y m  p oczątku  d ośw iad czy łem , ato li ból, ty m  ś ro d ­

k iem  w y w o ła n y ,  zd ąw a ł  się b y ć  znacznym  w  p ew n ych  

p rz yp ad k a c h  i z b y t  d ługo  trw a ją c ym . R ó w n ie ż  i s to so w a ­

nie ta k ie go  proszku  p rzec iw  zapalen iom  sp o jó w k i w  je j roz­

l icznych  o d m ia n a ch  w y w o ły w a ło  dolegliw ośc i,  k tó re  nieza­

w odn ie  sta ły  się przyczyną , iż m im o skuteczno ści  ś ro d k a  

chorzy starali uchylić  się od tego  ro d za ju  leczenia. Zrazu 

trudno by ło  osądzić, czy  d o le g l iw o śc i  te w y w o łu je  n o w y  

ch em iczny  związek, czy je g o  dom ieszka , t. j. łoje.lf»

G d y  w s p ó łp r a c o w n ik  f irm y p. D r  S c h e u b le  p rzys ła ł  

mi po p e w n y m  czasie w y łą c zn ie  d la  ce ló w  ok u lis tycz n ych  

szereg  n o w y c h  m ieszanek  h ek sam e ty le n te tra m in d i jo d id u ,  

w  k tó ryc h  ło je k  zastąp io ny  b y ł  c ukrem  (saccharum  album), 

i to m ieszanek od  5 %  do 2 5 °/0, p ocząłem  s to so w a ć  je  

w  tem zestawieniu, przew ażnie  1 0 — 2 0 °/0, także  przeciw  

w rzo d om  r o g ó w k o w y m ,  p rzyczem  okazało  się, że s to so w a ­

nie tej mieszanki, niem niej skuteczne, nie sp raw ia ło  w ielk ich  

d o leg l iw o śc i  1 r o g ó w k a  dobrze  śro d e k  ten znosiła. Przy  

p rzep isyw an iu  ch o rym  o c zn ym  tej m ieszanki,  żądać  trzeba 

wyrazhre  n o w e g o  związku, k tó ry  zatrzym u je  zresztą nazw ę 

n o w o jo d y n y  »bez ło jk u « ,  a zatem np.: »Rp. N o v o jo d in i  

s ine ta lco  1 .0  S ac c h a r i  a lb i subti l iss im e pulvers .  io .o* .

S to so w a łem  i m ocnie jsze  m ieszanki tam, gdzie ch o­

dziło mi o energicznie jsze  działanie, do 3 5 0/0, naw et do 

5O°/0 i b y  ł r ^ w lz ić  p ew n e  z tem połąnzone d o leg l iw o śc i  d o ­
d a ję  n o w o k a in y  w stosunku 2°/0, a zatem : »Rp. N o v o jo -  

dini s. talco 2.0, n o voca in i  0.2, sacch. albi sp. io .o« .

Przy  w rzodach  ro gó w ki ,  p ry szc z yk ac h  sp o jó w k i ,  ja k p  

też przy  zapalen iach  b rz e g ó w  p o w ie k o w y c h  p o le ca  się s to ­

s o w a n i  maści, k i ć ®  przepisu ję  w n astępu jące j postac i :  »Rp. 

N o v o jo d in i  s. ta lco  2.0, lanolini, vaselin i aa  5.o«. I dó 

nraści d o d a ję  także ja k iś  ś ro d e k  zn ieczulający, czy  to k o ­

kainę, czy  n o w o k a in ę  lub holokainę. K o k a in ę  tam, gdzie 

nie m a o b a w y  o p o w sta w an ie  o b ja w ó w  ja s k r y  przez roz­

szerzenie źrenicy, n o w o k a in ę  w p rz y p a d k a c h  swoiste j w ra ­

żliwości na k o k ain ę ,  częściej zachodzącej ,  n iżby  się to zdawało.

D o d a w a n ie  ś ro d k ó w  zn ieczu la jących  za leca  się g łó ­

w nie  przy p o w ie rz ch o w n y ch  zm ianach ro g ó w k o w y c h ,  p o ­

łączonych , ja k  w iad om o , bardzo  często ze znacznem i d o ­

legliw ościam i. O skuteczności tak ie g o  p o łączen ia  p rz e k o n a ­

łem  się w  p rz y p a d k u  p ę c h e r z y c a  sądzę  zaś, że i p as ó w k a  

(herpes zoster ophthalmicus),  zwłaszcza g d y  i r o g ó w k a  je s t  

zajęta, będzie  w dzięcznem  pcM m  dla tego ś ro d k a , g d y  

w spó łzaw od n icząc  z leczeniem  p rz yc zyn o w e m , dobrze  w p ły ­

nie m ie jsco w o  na spraw ę, tak  nieraz d ok u cz liw ą  i d ługo 
trw ającą.

W  końcu  d odaję ,  iż n o w o jo d y n a ,  zapruszona do oka, 

dość  s z y b k o  ro zk ład a  się w  woiJitu s p o jó w k o w y m , w z g lę ­

dnie zostaje  w yd z ie lo n ą ;  d la tego  w  ostatnich  czasach p o ­

leca łem  s to sow ać  ten śro d e k  k i lk a  razy  dziennie, bez u je ­

m n y c h  następstw , a raczej z l e j a f f m  jeszcze skutk iem .

O wpływie w ód  mineralnych na ustrój
n a p isa ł

W a c ł a w  M o ra cze w sk i.

Je d e n  z m oich  zagran iczn ych  p rz y jac ió ł  sk ło n ił  m nie 

do napisania  na ten tem at artykułu , k tó ry  to a r ty k u ł  miał 

zam iar z u ży tk o w a ć  dla s w y c h  p rac  ba ln e o lo g ic z n yc h .  U c z y ­

n iłem  to z p ra w d ziw ą  niechęcią, bo przez te lat dziesięć, 

k tó re  spędziłem  w  K ar lsb ad z ie ,  un ika łem  starannie  w szel­

kie j w zm ianki o dzia łan iu  wód, o b a w ia ją c  się —  m oże  n ie ­

słusznie, —  że w sze lk ą  p ra ca  na ten tem at w y z y s k a n a  b y w a  

ja k o  rek lam a. A le  za p a tryw a n ia  m oje  ta k  d a lece  o d b ieg a ją  

od  tego, co się czyta  w o f ic ya ln yc h  p u b lik acya ch ,  d o ty c zą ­

c y c h  zdro jow isk ,  że o b a w ą  ta przestała  m nie n iep ok oić
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Poza  tem, s fo rm u ło w a w s z y  już raz w w ym ie n io n e j  p r a c y  j 

m o je  przypuszczenia, za p ra g n ą łe m  p rzed staw ić  je  m oim  r o ­

d a k o m , a ż e b y  p rz yc zyn ić  się choć trochę  do p o d w a żen ia  

tego  głazu, k tó ry  w s z e lk ą  p ra c ę  o w o d a c h  m in era ln ych  

gniecie .
W sz e lk ie  b o w ie m  prace, czy  to o z d ro jo w isk u  A . czy

0 z d ro jo w isk u  Z., cechuje  ta szczegó ln a  treść, że zarów no z d ro ­

jo w is k o  A., j a k  z d ro jo w isk o  Z., leczą w e d łu g  ty ch  p rac  w s z y ­

stk ie  c h o ro b y  prócz ra k a  i gruźlicy .  I co gorsza, tw ie rd ze ­

nie to m e ty lk o  je s t  szczere —  ach, jak- szczere —  ale po- 

trosze praw dziw e. N a w e t  k a ż d a  b u te lk a  w o d y  bil ińskie j  na 

m ałą  s k a lę  i zwięźle, ale przecie p o w tarza  o sobie  to- 

samo, n a  m niej lub w ięce j b łędn ie  d ru k o w a n e j  e tyk iecie .

D ru g ą  cech ą  szczególną tych  p u b l ik a c y i  o źródłach  

je s t  p a n e g i ry k  na sole m ineralne. Jeże li  w  w odzie  niem a 

litu, k tó ry  b ra ł  na  sw ą cząsteczkę, a w a ż y  ty lk o  7, w s z y ­

stk ą  o d p o w ied z ia ln o ść  za skutk i  w o d y ,  to arsen lub żelazo 

m uszą g o  »tant bien que m al« zastąpić. G d z ie  ich niema, 

ta m  je s t  n a p e w n o  sod, a ten w k a ż j& j  form ie  sp raw ić  musi 

to, czego  n ie p o tra fi ły  tamte, to je s t :  p od n os ić  utlenianie 

tk a n e k ,  przysp ieszać  spa lan ie  azotu, działać na w yd z ie lan ie  

sok u  żo łą d k o w e g o ,  zarów n o h am ując ,  jak  przysp ieszając, 

p ęd zić  żółć  i mocz, s łow em , m uszą te sole, a raczej ich 
jo n y  (od czasów  V a n  t ’H offa  i A rrh en iu sa)  bym tem, co 

stan o w i o w artośc i  źródła.
N ie  m ó w ię  o trzeciej cesze  szczególnej,  k tó rą  je s t  p o ­

wtarzanie  analiz , o p a trzo n ych  p ięc io m a  liczbam i po prze­

cinku  i o p isyw a n ie  p ięk n o śc i  przyrody.

P ra c e  te m u sia ły  budzić  słuszne le kcew ażen ie  p o m ię ­

d zy  ludźmi m y ś lą c y m i  i m o g ły  d o p ro w a d z ić  do p ew n e g o  

zn iech ęcen ia  s a m yc h  z w o le n n ikó w  w ó d  m inera lnych . T y m ­

czasem  zaprzeczyć  się  nie da, że w p ły w  w ó d  m in e ra ln yc h  

na leży  do bard zo  z n an ych  i w yb itn ych , że o b ja śn ić  się nie 

d a je  ani p o d d aw a n iem , ani o d p o c zyn k ie m , ani zm ianam i 

w  d yec ie ,  choć k a ż d y  z tych  w p ły w ó w  m oże  grać  rolę, że 

w  żaden  sp o sób  n iem ożna g o  p o ró w n a ć  do inn ych  k l in i­

czn ych  zabiegów , że w reszcie  w o d y  m inera lne  n aś lad o w a ć  

sig nie d a d z ą  m im o najszczerszych chęci i p ię c io c y f ro w y c h  

analiz.
Z a c z n i jm y  od  om ó w ie n ia  sk ła d n ik ó w  i ich znaczenia . 

W ia d o m o  pow szechnie ,  że w o d y  zm ien ia ją  się szybko , m im o 

że ich sk ła d n ik i  p ozorn ie  nie u le g a ją  zmianie. K t o  p ił  j a k ą ­

k o lw ie k  w o d ę  m inera lną  z im ną czy  c ie p łą  u źródła  i p ił  ją  

c h o ć b y  w  trzy  g o d z in y  p otem , ten nie w a h a  się tw ierdzić, 

że zm ian y  są w yb itn e ,  c h o ć b y  ta  w o d a  b y ła  n a tyc h m ia st  

b u te lk o w a n a  i szczelnie z a ty k an a  w e  flaszce. U  źródła  w o d a  

sm a k u je  np. »ż e lazem «, po k ilku  go d z in a ch  sm a k  ten znika- 

Zasz ła  ja k a ś  zmiana. L e d w i e  d o strz eg a ln y  o sad  pozosta ł  na 

dnie  lub nie p ozostał  w c a le  i strącił  ten zapach, j a k  s iar­

czan y  s trąc a ją  so le  baru, bez śladu. W  w o dzie  m ineralnej 

istnieć m usi n apięc ie  gazu, c z y  c iepłota , d o  której sk ład n ik i  

m inera lne  są d o sto so w a n e  n a jd o k ła d n ie j .  Z  chwilą, k ie d y  

w o d a  w y s tę p u je  na pow ierzchnię , zm ienia ją  się w arun k i

1 p r o c e s y  ch em iczne  się  »o d w raca ją«  w  m n ie jszym  lub 

w ię k szym  stopniu. T e g o  o d w ró c e n ia  p rocesu  nie w y k r y je  

żadn a  analiza, żadne p rz ew o d n ic tw o  e lektryczne , ani osm oza 

bo ilość cząsteczek  m oże się nie zm ieniać, bo ilość jo n ó w  

m oże b y ć  tasama.

Ci, k tó rzy  m niem ają ,  że w o d ę  ró w n ą  n a t u r a l n e j  

m ożn a  zrobić, p o w tarz a ją  bezw iedn ie  zdanie, że m ożna zrobić

k w ia t  a lbo życie . N ik t  ze zn a jo m o śc i  b a rw ik a  k w ia tu  i ilości 

drzew n ik a  ż y w e g o  k w ia tu  nie s tw o rz y ;  i w o d y  ż y w e j  nie 

stw o rz y  żadn a fa b ry k a ,  c h yb a , że b y  p otra fi ła  u d ać  ge o lo g icz n e  

w aru n k i,  rozporządzała  ty s iąc a m i atm osfer  i m o g ła  p ro w a ­

dzić w o d ę  m ilam i całem i p od  ziem ią w ty ch sam ych ,  co 
źródło, w arstw ach .

A l e  p rz ed e w szystk iem  zastanow ić  się trzeba, j a k ą  rolę  

o d g r y w a ją  te sk ład n ik i  m ineralne, te znane, o f ieya ln ie  c h w a ­

lone sk ładn ik i,  ten nieszczęśliw y lit lub arsen. Jeże li  to je s t  

c iafo o w y b itn y c h  ch em icznych  w ła s n o ś c ia c h ,  to naw et 

w t e d y  o śm ie l i łb ym  się  w ątp ić , czy  je g o  w łasnośc i ró w n a ją  

s.tę w łasnośc io m  w o d y ,  k tó ra  go  dźwiga. N ie  śm iem  tw ie r­

dzić, że w sze lk ie  źródła  m inera lne  z a w ie ra jąc e  żelazo dzia- 

ła ją  ty lk o  przez żelazo, ani przez jo d  lub arsen, jeże li  za­
w ie ra ją  jo d  lub arsen, ale  z n ie jak ą  śm ia ło śc ią  m ó g łb y m  

utrzym yw ać)*  że nie dz ia ła ją  przez sod i lit. In na  jest rola, 

prócz chem icznej,  k tóra  spraw ia , że w o d a  p e w n a  je s t  taką, 

a nie inną, i bard zo  b y ć  może, żc w p ły w  K r y n ic y  lub F ra n -  

cen sb ad u  na zgo ła  innych  p o le g a  w łasnośc iach , niż na za­

w artośc i  0 ,0035  żelaza w  litrze. P o jm u ję  d osk on a le ,  że w y ­
rażam  tem  ty lk o  przypuszczenie, co gorzej przypuszczenie, 

n ie s y m p a ty c z n e  d la  w szelk ich  w ód m inera lnych , lub iących  

analizy, ale o b o w iązk ie m  k a ż d e g o  je s t  m ó w ić  to, co w 0 a -  

nej chwili za n a jbardzie j  p ra w d o p o d o b n e  uważa. P o sta ra m  

się w y k a z a ć ,  na czem  o p ieram  to przypuszczenie. T e o r e t y ­

cznie na tem , że w sze lk ie  d o d a w a n ie  jo n ó w  s o d o w y c h  je s t  

raczej szko dliw e  d la  rozpuszczalności Jtw asu  m o c zo w e g o  

(His), k tó ry  przecie  w e  k rw i zn a jd u je  się nie w  postaci 

w o ln e g o  kw asu , ty lk o  soli sodow ej.  T e o re ty c z n ie  je s t  

w szelk ie  d o d a w a n ie  z a sa d o w y ch  w ó d  do soku  żo łą d k o w e go ,  

p o z b a w io n eg o  kw asu , ró w n ież  n ieracyo n aln e .  W id z im y  z tych  

d w ó c h  p rzyk ła d ó w , że p o m yśln e  skutk i  w ó d  a lka l iczn ych  

dla  je d n e g o  i dla  d ru g ieg o  p rocesu  p o le g a ją  nie na naiw nie  

ch em iczn ym  w p ływ ie ,  ty lk o  na zm ianach  w p ro c e sa c h  che­

m iczn ych  w yższ eg o  rzędu, na  zm ianach, k tó re  m oże  w c a le  

nie jo n a m i so d o w ym i,  ty lk o  ł j s z S k i m i  inn ym i jo n a m i  w y ­

w o łan e  b y ć  m ogą.

P ra k tyc z n ie  zaś p o p ie ra ją  m o je  przypuszczen ia  d o ­

św iad czen ia  codzienne, że w o d y  n a jrozm aicie j  złożone, za­

w ie ra jące  np. sól,  a lbo  p rzew ażnie  d w u w ę g la n  sod y ,  dzia­

ła ją  bard zo  pod obn ie .  W  n ie k tó ryc h  razach da ło  się to w y ­

k aza ć  na  w ydzie lan iu  soku  ż o łą d k o w e g o  (Bickel) i n ikt te ­

raz nie wątp i,  że m im o p a rad o k sa ln o śc i  tego  zdania  za­

ró w n o  n a d k w a śn o ść ,  j a k  p o d k w a ś n o ść  le cz y  się  zasado- 
w em i w o dam i,  że n ie ty lko  zasadow e, ale w sze lk ie  mniej 

w ięcej p o d o b n ie  z łożone w o d y ,  j a k  K iss in gen , K a r lsb a d ,  

V ic h y ,  d z ia ła ją  je d n a k o .

T e n  n ie m iły  d la  w sze lk ich  lo k a ln y c h  p a t ry o ty z m ó w  

w n iosek  nie pow in ien  j e d n a k  zbyteczn ie  zasm ucać, b o  p o ­

zw ala  n am  u t rz y m y w a ć  tem  śm iele j,  że w  w o d a c h  m in e­

ra ln ych  je s t  c z yn n ik  nieznany, a d z ia ła ją cy  rozstrzyga jąco .

M usim y szukać tego  cz yn n ik a  w  o g ó ln e m  dzia łan iu  

w ód, nie z a trz y m y w a ć  się na w łasn ośc iach  szczegó ln ych  

m inera łów , raczej ro zp atryw a ć  w o d ę ,  ja k o  całość. G d y b y  
m inera lne  sk ła d n ik i  sam e sp ra w ia ły  w szystk ie  te  skutki,  to 

w łaśnie  w  ty c h  razach  w sze lk ie  sztuczne w o d y  b y ły b y  na 

m iejscu, b y ł y b y  naw et lepsze, b o  m o g ły b y  daw-ać ty lk o  
ten c z yn n ik  w ażny, a ba lastu  inn ych  soli b y  nie d aw ały ,  

N iestety , te ro zum o w ania  n ig d y  nie  zosta ły  stw ierdzone
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p ra k ty k ą ,  bo inaczej działa d w u w ę g lan  sodu, a inaczej p i ­

cie w ód  m inera lnych.

Nie s i l im y  się  rozw iązać  tej zagadki,  raczej chcieli­

b y ś m y  p o d n ie ść  je d en  z czynnik ów , w a żn yc h  zdaniem  na- 

szem, a przez usuw anie  innych, niczem nieuzasadnionych , 

w yśw ietl ić  j e g o  d om in u jące  znaczenie. W ia d o m o  pcfwsze- 

chnie, że są w o d y  bez s k ła d n ik ó w , a lbo  p ra w ie  bez s k ła ­

d n ik ów , ltSpre c ieszą się  w ie lk iem  uznaniem. G d y b y  nie 

rad, k tó ry  z jawił się w  porę, a b y  o b ja śn ić  to z jaw isko , mo- 

ż eb y  j a k  d aw n ie j  szukano przyczyn  innych . T e ra z  do szeregu 

c y fr  p r z y b y ły  p o m ia ry  prom ien io tw ó rczośc i i okazało  się, 

że w szelk ie  w o d y  w m n ie jszym  lub w iększym  stopniu  ją 

p osiad ają .  »R ad «  je s(  zresztą ta k im sam ym  cierpliwiym w y ­

razem, jak d aw n ie j b y ł  »łif«, a p otem  »ciśnienie osm o- 

tyczne«.
D zia łan ie  w ó d  zdaje  się w y w ie r a ć  w p ły w  o g ó ln y ,  

w p ły w , k tó ry  ty lk o  p ośred n io  le cz y  n ie d o m a gan ia  poszcze­

gó ln y c h  n arząd ów , ale  w p ły w ,  k tó r y  je  leczy f izyolog iczn ie  

przez pod noszen ie  krążen ia  krwi, przez rozrzedzenie soków  

i przep łukiw anie .  N a  tem, zdan iem  .wojem , p o le g a  w szelk ie  

działanie w ó d  i czyn n ik iem  ro z strz y g a ją c y m  je s t  szyb k # ść  

i ja k o ś ć  chłonienia. D zia łan ie  w ó d  p o ró w n ać  m ożna do 

tego  un iw ersa ln ego  śro d k a , ja k im  je s t  przekrwienie, które  

od  czasów  B ie ra  je s t  d y sc y p l in o w a n e  i u m und uro w ane, 

a k tó re  dawnie j w a łęsa ło  się po terapii j a k o  o k ła d y  w y s y ­

chające ,  ro zgrzew ające ,  j a k o  rozcierania, okadzania, obw i-  

ja n ia  watą, w e łn ą  itp. D zia łan ie  w ó d  zbliżone jest do pusz­

czan ia  krwi, k tó re  o jc o w ie  i d z iado w ie  nasi u p ra w ia l i  z m e ­

todą, a k tóre  dla  naszego lę k l iw e g o  p o k o le n ia  je s t  k o ń s k ą  

k u racyą .  A  przecież upustam i krwi oca lo n o  d otąd  n ie jed no 

życ ie  i p o p ra w io n o  n ie jed no zapalen ie  nerek. D zia łan ie  w ó d  

p rz yp o m in a  g łodzen ie ,  k tó re  w rę k ach  s p ry tn y c h  ludzi w y ­

stępuje  p o d  rozm aitem i przezw iskam i,  a w p o ło w ie  p rz y ­

p a d k ó w  dobrze  działa. D z ia łan ie  w ó d  d a  się wreszcie  p o ­

ró w n a ć  d o  sys te m a ty cz n e g o  przeczyszczania , k tó re  je s t  ła ­

g o d n ą  postac ią  g ło dzen ia  i ła g o d n ą  p ostac ią  puszczania 

krwi, a które  rów nież  w  p o ło w ie  p rz y p a d k ó w  działa  p o ­

m yślnie. D o  w szystk ich  ty ch  czy n n ik ó w  zbliżone je s t  dzia­

łan ie  w ó d  i dzieli z nimi w szystk ie  d o b re  strony, nie dz ie­

ląc może złych, bo jeżeli ła tw o  p rzeh o lo w ać  w  g łodzen iu ,  

w yc ieńczan iu ,  puszczaniu  krw i,  jeżeli w  tych  w sz ystk ich  ra ­

zach sch e m atyz o w a n ie  je s t  bard zo  n iebezpieczne, to przy  

w o d ac h  sp raw a  ta tak  g ro ź n y c h  form  nirf  p rzyb iera ,  czuwa 

n ad  nią b o w ie m  p rz e m ą d ry  organizm .

Przypuszczam , że nie zadziw iło  n ik og o  ani to p rzy ­

puszczenie o dzia łan iu  w ó d, ani to p o ró w n a n ie .  U w a ż am  

je d n a k  za w ła śc iw e  w  k i lk u  s łow ach  ob jaśnić , j a k  sobie 

to przep łukiw anie  w y o b ra ż a m  i d ać  p arę  p rz yk ła d ó w . 

K a ż d a  ilos'ć w o dy , k tó rą  do żo łą d k a  w p ro w ad z im y ,  bez 

w z g lę d u  na stężenie u lega  z czasem  w ch łon ien iu ;  już 

w  żo łąd ku  o d b y w a  się w y m ia n a  w o d y ,  ch oć  ż o łąd ek  

w o gó le  ch łonie  n iew iele  (London). W  k a ż d y m  razie, j e ­

żeli naw et w  ż o łą d k u  część w o d y  u lega  wessaniu, to tem- 

bardzie j w  je l itach . Przed tem  jeszcze  n astępu je  w ym iana , 

p o le g a ją c a  na tem, że ś c ia n y  p rzew o d u  p okarm o w e 'gp  o d ­

d a ją  w odę, jeże li  treść je g o  m a ciśnienie  hypero sm o tyczne , 

a pochłania ją ,  jeże li  p łyn  je s t  ro zcień czony niżej zgęszcze- 

nia krwi. U re g u lo w a w sz y  w  ten spo sób  zaw arto ść  soli, sp ro ­

w ad ziw szy  k a ż d y  płyn do je d n a k ie g o  zgęszczenia  z krwią, 

śc ia n y  w ym ie n ia ją  dalej prostą  f i ltracyą i d y fu z y ą  bez udziału

sił osm o tyczn ych  sw o je  sk ład n ik i  ze sk ład n ik am i w o d y .  O d ­

b y w a  się  to na w zór  w y m ia n y  gaz ó w  w  p łucach  i p ra w o  

H e n r y  d o tyc zy  ro z cz yn ó w  tak, j a k  d o t y c z y  gazów , to jest: 

je d n o  cia ło  nie p r z e s z k a d *  w  dy fuzy i d ru g iem u  ciału, dla  

k a ż d e g o  ciała  przen ikan ie  w  inne śro d o w isk o  zależy j e d y ­

nie od ilości tego c ia ła  w  p o ró w n an iu  z tam tem  ś ro d o w i­

skiem , a nie od ilości c ia ł mu to w arzyszących . T y m  sp o so­

bem  sole k w asu  m o c z o w e g o  zawsze p rzen ikać  b ę d ą  ze k rw i 

do rozczynu w o d n eg o ,  a so le  np. litu czy jo d u  zawsze do 

krwi, bo tam  ich niem a, d op ók i p o m ię d z y  w szystk iem i czą­

steczkam i nie zapan u je  ró w n o w ag a ,  d o p ó k i  tk an k i  nie  o b ­

dzielą  sig| rów no wszelkim i składnikam i.
W y m ia n a  ta  m oże o d b y w a ć  się p rędzej lub wolniej 

i tu zdaje  się leżeć ta jem n ic a  dzia łan ia  n iek tó rych  w ód 

m inera lnych . P e w n e  niezrozum iałe  i trud ne do s fo rm u ło ­

w an ia  nap ięc ie  p an o w a ć  m oże  w  w o d a c h  natura lnych. S k ł a ­

d n ik i  ich m o g ą  się  g ru p o w a ć  w  ja k ię ś  .niedające się  p o w tó ­

rzyć  związki, k tó ry c h  f i ltracya  o d b y w a  się łatw o. C iep łota  

i k w a s  w ę g lo w y  m o g ą  w y w o ła ć  w  n aczyn iach  p e w n e  p o ­

drażnienie, rozszerzyć  je  lub zwęzić od p ow ied n io .  Z e  w es-  

san a  w o d a  opuszcza ustrój n ieb aw em , że ta »plethora« 

trw a  bard zo  k ró tk o ,  o tem  w ie m y  o d d a w n a ;  że żadna 

w o d a  nie m oże  p od nieść  ani ob n iżyć  c iśnienia osm otjm znego 

k rw i;  d o p ó k i  istnieją  p ra w id ło w e  w arunki kr^jppnia, to w s z y ­

stko nie przeszkadza temu, że w  chwili poch łan ian ia  ta k a  

»pIethora« istnieje, że je s t  tem  w yb itn ie jsza ,  im w o d a  szyb ­

ciej się chłonie, że j ą  znają  w szyscy ,  co pili w o d y  p od osm o-  

tyczne, ja k  V ic h y  lub K a r lsb a d ,  żc je j  wreszcie  w y w o ła ć  

nie można piciem  g o rą c e j  h e r b a ty  lub w o d y .

N ie  je s t  to zatem  w p ły w  jo n ó w  sod o w ych , ani^ lito­

w yc h ,  b o  g d y b y  ty lko  o przenikanie  tych jo n ó w  chodziło, 

to k ażd a  bardzie j  zgęszczona w o d a  m ia łab y  lepsze w a ­

runki leczenia ; ty m c z a se m  ta k  nie je s t  i m im o p rz e c h w a ­

lania się żadne w y k a z y  analiz  nie d o w io d ły  p rostego  s to­
sunku m iędzy  sk u teczn o śc ią  wód, a zaw arto śc ią  żelaza, litu, 

cz y  jo d u .

S k u te c z n o ść  ta  p o le g a  n a p e w n o  na czem innem , a za 

je d e n  z w a ru n k ó w  skuteczności u w ażam  sz y b k o ść  chłonienia.

N aturaln ie  sole  m ineralne, j o n y  so d o w e  czy  jo d o w e ,  
m uszą m ieć ja k ie ś  znaczenie; ani w o ln y  k w a s  w ę g lo w y ,  ani n a ­

w e t  ś la d y  organ iczn ych  substancy i  nie są  bez znaczenia, sądzę 

ty lk o ,  że ro la  ich je s t  nie ta, j a k ą  przypisu ją  im o f ic ja ln e  sp ra­

wozdania . N iezaprzeczenie  lepiej je s t  p rzep łuk iw ać  żabę f i z j o ­

log icznym  rozczynem  soli, niż, ro z cz yn e m  siarczanu sodu, 

ale i je d e n  i drugi rozczyn nie przez zaw arto ść  jo n ó w , 

ty lk o  przez ilość sw ą  rozstrzyga. M y  sami p rzecie  w yro ś l i­
ś m y  na ziemi, k tó ra  p rz esyco n a  je s t  solami, sp o tyk an em i 

najczęściej w  źródłach. G d y b y  źró d ła  za w ie ra ły  m iedź i złoto, 

n a p e w n o  i nasze tk a n k i z a w ie ra ły b y  tesam e składnik i.  K a ­

żde źródło  je s t  k re w n y m  cz łow ieka  i p a n e g iry k i  n a  cześć 

sod u  i zasad w y d a ją  mi się ró w n ie  banalne ,  j a k  p o ch w ała  

w o d y  lub powietrza. M yślę, że ci, k tó rzy  d ługie  stronnice  

p o św ię c a ją  temu, jak  w p ły w a  sól s o d o w a  na żo łądek1, je l i ta  

i ustrój, p ra cu ją  bardzo pożyteczn ie  i z as łu g u ją  na uznanie, 

al.e ani na jo tę  nam nie ob jaśn ia ją ,  d la c z l^ o  w o d y  m in e­

ralne leczą n ie ż y ty  błon śluzow ych.

B o  że te w szelk ie  w o d y  em skie, szczawnickie , biliń- 

skie, i t. d. i t. cl. nie rozpuszcza ją  śluzu chem icznie, że 

nie zaw artość  soli i sody , ty lk o  w p ły w  na odżyw ien ie  tk a ­

n ek  tu rozstrzyga, to zdaje  mi się  w ątp liw ości nie u le gać ;
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a je d n a k  p rzed rzeć  sig nie m ożna przez gąszcz jo n ó w  so ­

d o w y c h  w  op isach  dzia łan ia  źródeł.

Je s t  to schem at,  sch e m at w y w o ła n y  zw ycza jem , w y ­

m a g a n y  przez k o m is y e  i zarządy , —  a ludzie najlepszej 

woli nie śm ią  m ó w ić  inaczej, b o  im się zdaje, żeby  k rz y w d ę  

wyrządzil i  zd ro jow isk u , b o  im się zdaje, żc p o zb aw il ib y  

znaczenia  w ó d  ja k ie jś  p od staw y .

Podrt-ggya ta je s t  aż nadto  silna: jest nią d o św ia d c z e ­

nie k lin iczne  i raczej zadaniom  naszem  je s t  d ośw iad czen iu  

tem u d a ć  uzasadnien ie  w  czynnikach , k tó re  nam  się w a ­

żnym i w y d a ją ,  niż p rz e p isy w a ć  ze sp raw o zd ań  o so lance ,  — 

sp raw o z d an ia  o w o d a c h  żelazistych, zm ien ia jąc  wszędzie sól 

k u ch e n n ą  na sole żelaza. Z a d a n ie m  lekarz}',  k tó rz y  s ty ­

k a ją  się z w o dam i,  je s t  raczej spraw o zd an ie  o tem, j a k  

rozm aite  c h o ro b y  p o d  w p ły w e m  w ó d  w y g lą d a ją  i ob alan ie  

ro zm aitych  uprzedzeń, k tóre  n ie ty lk o  p e i ^ jy m  źródłom , ale 

c a łem u  lecznictw u szkodzą. —  I cóż stąd, że z tak iego  

szczerego  w yznan ia  w yn ikn ie ,  iż W ie sb a d e n  i K iss in ge n  

m ają  p ra w o  ró w n a ć  się  z K a r l s b a d e m ?  A lb o ż  i d otąd  ta k  

się  nie dzieje, że część ch orych , n ie jak o  p rzeznaczonych  

dla K a r lsb a d u ,  le cz y  się p rz ew yb o rn ie  w K iss in g e n  ? C zy  

w H o m b u rg u  niem a sanatoryum  dla  c h orych  na c u k rz y cę ?  

C z y  W ie sb a d e n  nie le cz y  c h o ryc h  na je lita , a lbo  na dnę» 

choć zaw iera  ty lk o  sól k u ch e n n ą  i nie dzia ła  z a sa d o w o ?  

W ła ś n ie  to utw ierdza  nas w  m niem aniu, że m ety le  s k ła ­

dniki, ile ch łonienie  w o d y  i przep łukan ie  n arząd ów  działa 

w n iek tó rych  razach  zbawiennie . W ła śn ie  to, że w o d a  

k a r lsb a d z k a  ch łonie  się szybcie j  od innych, bo jest go rąc a  

i rozcieńczona, spraw iło ,  że c h o ro b y  w ą tr o b y  przeważnie  

do Iyar lsbad u  k ie ru ją ;  tu w dziedzinie naczyń  je l i to w y c h  

o d b y w a  się re a k e y a  najdzie lnie j,  s tąd  częste n a p a d y  kolk i 

żó łc iow ej i n e rk o w e j p o d  wpływfcm w ód, —- ale  tak ie  sa m e  

chłonienie , choć p o w o ln ie jsz e ,  m oże  o d b y w a ć  się w Ma- 

r ienbadzie , m im o że tam w o d y  są p rz esy c o n e  i zimne.

U sta l i ły  się p ew n e  zw ycza je ,  choć zm ien ia ją  się i roz­

szerzają  w skazan ia ;  n ikt teraz nie wątpi., że stw ardnienie  
tętnic leczy  się  w o dam i,  ta k  j a k  się leczy  m lek iem , choć 

m lek o  zaw iera  sole w apien ne. T e n  p rz y k ła d  lepiej od  in­

n y c h  ob jaśn ia ,  ja k ą  ro lę  w o d y  o d g r y w a ją  i j a k  różne b y ­

w a ją  drogi,  w io d ą c e  do te go  sa m e g o  celu. C h em iczne  m y ­

ślenie zasłania niestety  fiźyo logiczne  m yślen ie , k tó re  j e d y ­

nie s to so w a ć  m ożn a  przy  ocen ian iu  zmian w ustroju.

I w łaśn ie  w p ły w  źródeł je s t  tak im  f izyolo g icznym  p r o ­

cesem , k tó ry  oczyw iśc ie  o p ie ra  się ty lk o  na zm ianach che­

m icznych  i f izycznych, ale k tó ry  m im o to nic n iem a w sp ó l­

nego  z tą  bruta lną  chem ią, j a k a  n a m  na razie jed yn ie  je s t  

dostępna. T a  b ru ta ln a  ch em ia  d ow o d zi  nam, że w o d y  a l­

k al iczn e  i d y eta  roś linna  źle w p ły w a ją  na w yd z ie len ie  a lk a ­

licznego m oczu, n atom iast  d ośw iad czen ie  u czy  nas w prost 

przeciw nie , że w łaśn ie  dyeta ,  ob fitu jąca  w w a p n o  i sole 

z asad ow e  d o b r y  w p ły w  w yw iera .  —  C h em ia  dowodzi,  że 

o b o ję tn y  so k  ż o łą d k o w y  zostania bardziej jeszcze  zalka- 

l iz o w a n y  prząz w o d y  zasad ow e, a d o św ia d c z en ie  uczy w p rost  

przeciwnie. —  T e  p e k o m e  sprzeczności nie są  sprzeczno­

ściami, jeżeli się rozważy, że k a ż d y  narząd leczy  się wła- 

snem  życ iem , że je g o  w łasn a  p rzem iana  w ytw arza  i czyn 

niki,  u su w a ją c e  zło, i czynnik i do p ra w id ło w e g o  życ ia  p o ­

trzebne. Cóż lepiej zło usuwa, j a k  p od nies ien ie  p r a w id ło ­
w ej czynnośc i?  Czyż is t r je je  ś ro d e k  bardzie j ł a g o d n y  i b a r ­

dziej s k o m p l ik o w a n y  zaTązem ? Czyż m ożem y z f l t ą p ić

N r J )

cz em ko lw ie k ,  cz.y m o ż e m y  go  użyć  w n a d m iarz e?  C z y  m o ­

żemy go  użyć zaw cześnie?

D o  tak ich  ś ro d k ó w  f iz jo lo g icz n y c h  zaliczam  działanie 

w ó d. P e w n e  zw yc z a je  k ażą  o ty ły c h  w y p ra w ia ć  do M arien  

badu, b la d y c h  do K r y n ic y ,  c h o ry c h  na je l ita  do K i s s in ­

gen , d n a w y c h  do W ie sb ad en u .

T r u d n o b y ś m y  się silili ob alać  te zw ycza je ,  choć ł a ­

tw o b y ło b y  d ow ieść , że wszędzie  w szystk o  leczyć  można, 

jeże li  się wie, do czego się dąży. Z w y c z a je  te m a ją  dużo 

w y ją t k ó w  i w y ją tk i  tym  razem nie p o tw ierd za ją  zasady, 

w y ją tk i  b o w ie m  leczą się  ró w nie  dobrze  w w y ją t k o w y c h  

warunkuch. T y lk o  te rod za je  chorób  nie n a d a ją  się do le­

czenia w o dam i,  k tó ry m  p rzekrw ien ie  szkodzić  może, n. p. 

ch oro b y  p łu c ;  ale  w szystk ie  inne ch oro b y ,  w  k tó ry c h  p o d ­

niesienie krążen ia  nie grozi p rzerw an iem  n a c z yń ,  m o g ą  

i m uszą się. leczyć  w o d a m i,  c h o ć b y  to b y ło  ow o  często 

w sp o m in a n e  stw ard n ien ie  naczyń, bo i tu naw et ch w ilo w e  

podniesienie  c iśnienia je s t  m ałem  niebezpieczeństw em , a usu­

nięcie ze krw i sz k o d liw yc h  c ia ł jest  trw alszą  p opraw ą. N ie ­

ty lk o  bo w iem  ćw iczenie  m ięśni, a lbo ich o d p o c z y n e k  może 

sp o w o d o w a ć  p op raw ę, ale i "fi), co w m ięśniu  sok i o d ­

świeża.

Je s t e ś m y  u kresu  naszych w y w o d ó w .  —  N ie  sądzę,

I ż eb y  s ło w a  te w y d a ły  się kom u s k r a jn y m  sc ep tycyzm em , 

a lbo  lekcew ażen iem  nauki. N ie  sądzę także, żeb y  k to  u p a ­

try w a ł  w  nich  ch ęć  polem izow ania .  Ż a d n y c h  m o w ie m  b r o ­

szur o w o d a c h  o b ecn ie  nie czytuję, a tem bardzie j  z żadną 

z nich w d y s k u s y ę  się nie w d a ję .  W yra z iłe m  tu zdanie, 

które  m oże o d b ieg a  trochę od zdań, w y g ła s z a n y c h  p f le z  

zw o le n n ik ó w  w ó d  m inera lnych. hSe sądzę, ż e b y m  tem  miał 

spraw ie  tak  ważnej zaszkodzić, raczej pom ód z  je j  chciałem.

Przetw ór »606« w świetle chemoterapii 
Ehrlicha

p o d a ł

Dr M ak sym ilia n  B la s s b e r g .

(Dokończenie).

O g ó ln e  wię<L»;adarue n o w o cz esn e j  chem oterap ii  p rz e d ­

staw ia  się  w ten sposób, że bierze on a  ca ły  szereg  substan- 

cyi  ch em icznych  i em p iryczn ie  p rób u je  ich na zwierzęciu) 

k tó re  z a k l o n o  dro bnoustro jam i.  Musi się  p rzytem  b a d a ć  

d o k ła d n ie  w łasnośc i m ik ro b ó w  i sp o só b  ich z a ch o w a n ia  się 

w o b e c  cz y n n ik ó w  d o p ro w a d z o n ych .  T e o r y a  ła ń c u c h ó w  b o ­

cznych, s tw o rzon a  przez E h r l ic h a ,  t łó m a c z y  dzia łan ie  c z yn ­

n ik ów  leczniczych  przez wiązanie  się ch em iczne  ta k  z w a­

nych  re c ep to ró w  czyli c h w y tn ik ó w  b a k te ry jn y c h  lub j a d o ­

w ych , to je s t  p e w n y c h  grup  c h e m ic z n y m  z a w a rty c h  w  bak-  

teryach , z recep to ram i czyli c h w ytn ika n ii  k o m ó re k  i so k ó w  

ustroju , to je s t  z c ia łam i w yw o łan em i czyli n iw eczn ikam i 

(A ntikórj ier) .  A to l i  te n iw eczn ik i,  n a p rz y k ła d  a n ty to k s y n y ,  

p o w sta w szy  raz w  ustroju, nie m a ją  żadn ego p o w in o w a c tw a  
do ż y w y c h  k o m ó re k  w łasn eg o  ustroju , lecz  są zaw sze ty lk o  

pow inow actw €Sn sw e m  s k iero w a n e  m o n o tro p p w o  k u  ciałom , 

k tó re  je  w y w o ła ły  i sam e sobie  sz u ka ją  ce lu  i k ie ru n k u  

działania. W  chem oterapii m usim y prócz  tego c ia łom  lm-

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
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czniczym , któpe w p ro w a d z a m y  do ustroju, n ad a ć  k ierunek, 

sk ie r o w a n y  ku d ro bn ou stro jom , bo one  i k u  m ik ro b o m  

p aso rz y tu jącym  i ku  k o m ó rk o m  i soffpm ustroju go sp o d a rz a  

zw rócić  się m ogą. W śró d  takich  b a d ań  e m p iry c z n y c h  che- 

m oterap eu ta  musi n ie jak o  do celu włas'ciwie m ierzyć  i sta- 

rać s id Ł -a f ić  w d ro b n o u stro je  ch orobotw órcze,  jeżeli w prze­

b ie g u  bad ań  natrafi się na  ciało, o w y raź n e m  dzia łan iu  sku- 

tecznem , np. arszenik, to w ó w czas  d r o g j jn a u k o w ą ,  na k tó rą  

w sk az a ł  Ehrlich ,  je s t  s tw o rzyć  najrozm aitsze  środki p o k r e ­

w ne i p o c h o d n e  tej w łaśn ie  substan cy i  na  drodze  ch em i­

cznej i za p o m o cą  tych  »a nem icznych  od m ian  (w a rya cy i)*  

p ró b o w a ć  ce lo w a ć  w m ikroby .

B ad a n ia  ch em o terap e u tyc zn e  E h r l ic h a  p rzed  w y k r y ­

ciem  przetw oru  »6o6« sk ie ro w a n e  b y t y  ku  w y k r y c iu  prze­

tw o ró w  leczn iczych  p rz ec iw  ś w id ro w c o m  (trypanosom a), 

w y w o lu ją c jm i u ludzi i zwierząt zgubną  chorobę , zw aną 

śp iączką  a fryk a ń sk ą .  P rz e c iw k o  ch oro b ie  tej s to so w a ł  L a ” 

vc ra n  leczniczo k w a s  arsen aw y, a późnie j zaczęto stosow ać  

arszenik  w  postac i a to ksy lu ,  k t ó r y  U hlenhuth  w  r. 19 0 6  

w p ro w ad z i ł  w  N iem czech  do lecznictwa. Ś r o d e k  ten w  p r o ­

b ó w c e  zupełn ie  nie w y w ie r a  z a b ó jcz e g o  w p ły w u  na ś\yi- 

d row ce, natom iast  w  dośw iad czen iu  na zwierzętach o k a z y ­

w a ł  p o m y śln e  działanie przeciw  tym  m ik ro b o m . W sz e lak o  

u ludzi zb yt  silne działanie tru jące  na ustrój s f j l o  na prze­

szkodzie  zastoso w an iu  a to k sy lu  w  całej sile leczniczej. —  

W ó w c z a s  E h rlich ,  z a jąw szy  się  w spó ln ie  z B er th e im em  b a ­

d an iem  b u d o w y  rhiem.iczncj a to ksy lu ,  d oszed ł do p rz ek o ­

nania , że b u d o w a  je g o  je s t  inną, aniżeli d otąd  p rz y jm o ­

wano. Jest  to w e d łu g  n iego k w as  a rsan ilo w y  czyli arsanil. 

T e n  arsanil bezpos'rednio na p a s o rz y ty  zupełn ie  nie od d z ia ­

ływ a ,  a także i w  ustroju  sam arsanil nie działa, lecz bardzo 

m ała  j e g o  część u lega  w e d łu g  E h rl ic h a  red ukcy i ,  i ta część 

arsanilu  pos iad a  w ustroju  działanie zabó jcze  d la  m ik ro ­

bów. N a d to  k w a s  a rsa n i lo w y  p o s ia d a  w e d łu g  E h r l ic h a  taką  

b u d o w ę  chem iczną, k tó ra  p o z w a la  przez o d p o w ied n ie  p o d ­

staw ienia  i p rz em ia n y  o t rz y m y w a ć  c a ły  o lb rzym i szereg 

n o w y c h  połączeń  c h em icz n ych  a rsz en ik a ln yc h  i to o róż­

n ym  stopniu  ja d o w ito śc i .  S k a la  ja d o w ito ś c i  tych  połączeń  

arszen ika ln ych  jest  tak  szeroka, że o b ra c a  się  w e  w z a je m ­

n y m  sto sunku  1 : 1 5 0 0 .  Je d n y m  z p o ch o d n y c h  a to ksy lu  b y ła  j 

a rsacctyna , p rzed staw iona przez E h r l ic h a  w r. 19 0 8  na Zje- 

ździe derm atologów ' w e  F ran k fu rc ie .  J e d n a k  i a rsa c e ty n a  

w y w o ły w a ła  o b ja w y  zatrucia, p o d o b n e  do a to k sy lo w y ch .

R ó ż n e  te połączen ia  p ro b o w a n o  w  k ierun k u  jad ow ito śc i  

oraz p a s o rz y to b ó jc z e g o  dzia łan ia  w o b e c  k rę tk ó w  duru p o ­
w ro tn ego , spiri l lozy kur  i ś w id ro w c a  jrpiączki a fryk ań sk ie j .  

M iarą  skuteczności leczniczej d an eg o  ś ro d k a  je s t  stosunek:

T  _ dosis to lerata  d a w k a  znoszona

C  dosis  c u ra t iva  d a w k a  lecznicza

Im większe  je s t  T ,  t. j. d a w k a  znoszona przez ustrój, w sto­

sunku do C, t. j. do d a w k i leczniczej tem  p ew n ie jsze  jest 

dzia łan ie  d a n eg o  śro dka . A t o l i  dośw iad czen ia  c h em o tera ­

p eu tyczn e  na zwierzętach w y k a z a ły ,  że n a jw yższa  d a w k a  

znoszona, ob liczona na k i logram  -wagi c i a ł y  je s t  dla  ró ­

żnych  g a tu n k ó w  zwierząt p rz y  je d n y m  i ty m s a m y m  środku 

rozmaitą. W id a ć  z te go  dobitn ie, na ja k  o lb rz ym ią  trudność  

n a p o ty k a m y ,  c h cąc  c h o ć b y  n a w e t  p o m y śln e  w yn ik i  lecznicze 

uz ysk a n e  u zwierząt przenieść  na ustrój ludzki.

W  sw oich  bad aniach  ch em o tera p e u tyc z n yc h  w y k r y ł

E h r l ic h  z ja w isk o  b ard zo  doniosłe , k tó re  w s ilnym  stopniu  

o d b i ło  się na zastoso w an iu  z d o b y c z y  chem oterapii  w  p ra k ­

ty ce  leczniczej. Je s t  to z jaw isk o  tak  zw anej od p orn ośc i  m i­

k ro b ó w  -wobec le k ó w  (A rzneifest igkeit) .  Eh rl ich  zauważył,  

że jeżeli u zw ierzęcia  m im o zastoso w an ia  le ku  pow stan ie  

po ja k im ś  czasie  n aw ró t  zakażenia, to te d robnoustro je ,  

k tóre  p rzeży ły  czas le cz e n ia ,  n a b y w a ją  od p o rn o śc i  w o b ec  

d a n eg o  leku, k tó ry  s to so w a n o  poprzednio. O d p o rn o ść  Ita  

je s t  u d a n e g o  szczepu m ik ro b ó w  sw oistą  ty lk o  w o b e c  tego 

leku, z k tó ry m  b y ły  w  zetknięciu. T a k  n a p rz yk ła d  szczep 

św id ro w c ó w , sw oiśc ie  o d p o r n y  w o b e c  dzia łan ia  fu ch sy n y  

(k tóra  jest  środljjfeip m ikrobo bó jczym ), jest o d p o r n y m  ty lk o  

w o b e c  fu c h s y n y  i su b sta n c y i  b lizko  z nią p o k re w n yc h ,  

a nie okazuje  od p orn ośc i  w o b e c  p ołączeń  arszenikalnych- 

T a  od p o rn o ść  szczepu w o b e c  d an yc h  le k ó w  z w y k ła  się 

bard zo  d ługo  u trz y m y w a ć  i p rzechod z i z p o k o le n ia  na p o ­

kolenie .  T a k ą  sw oistość  w od p ornośc i d a n e g o  szczepu m o ­

żna w y w o ła ć  przez p rz yzw ycz a ja n ie  k o le jn e  m ik r o b ó w  do 

le k ó w  k ilku  różnych  grup chem icznych. M a ją c  taki szczep 

p aso rzytn iczy  o d p o r n y  w o b e c  kilku z nanych  le k ó w  m ożna 

n a w e t przez działanie ja k im ś  n o w y m  lekiem  na  ten szczep 

poznać, czy  ten n o w y  le k  nie działa, a w ięc  czy na leży  do 

d a n ych  grup  ch em icznych , c zy  też jest sk u te cz n y  i przeto 

należy do now-ej j a k ie jś  g ru p y .  Z ja w is k o  to t łó m a c z y  E h r ­

lich stosow nie  do sw ej te o ry i  ła ń cu chó w  b o c z n y c h  istnie­

niem w m ik ro b a c h  s p e c y a ln \ B i  c h em o c e p to ró w  (chwytni-  

k ó w  chem icznych), a n a lo g ic zn yc h  do re c e p to ró w  ja d o w y c h .  

O ile tak ie  c h e m o c e p to ry  is tn ie ją  w  m ikrob ach  w o b e c  p o­

łączeń arszen ika ln ych , n a z y w a  ję  E h r l ic h  arsenoceptoram i.  

W  szczepach, k tó re  o k az u ją  o d p o rn o ść  na leki arszenikalne, 

a rse n o c e p to ry  u tra c i ły  w e d łu g  E h r l ic h a  na swej ch ciw ośc i 

łączenia  się z arszenikiem , tak, że musi się u żyć  znacznie 

silniejszych ro z cz y n ó w  leku, a b y  na te o d p o rn e  szczepy  

zabójczo  zadziałać.

Z  b ad ań  tych  w ysn u ł  E h r l ic h  d w a  wnioski, nader  

ważne ze w z g lę d ó w  p ra k ty c z n y ch .

1) Przed ew szystk ie fn  usiłow ać  n a le ż y  przy  zab iegach  

leczn iczych  odrazu » jednem  cięciem-*, to je s t  przez zasto­

sow anie  dopuszczalne j,  m ożliw ie  w y s o k ie j ,  d a w k i leku  osią-

[ g n ą ć  w y ja ło w ie n ie  ustro ju  1 w y g u b ie n ie  zupełne paso rzytó w . 

T o  n a z y w a  E h r l ich  »w ie lk iem  leczeniem  w y ja ła w ia ją ce m u  

(» T h erap ia  sterilisans m agna«) .  J e s t  to leczenie  idea ln e  za­

p o b ie g a ją c e  temu, a b y  p rz y p a d k ie m  p asorzyty ,  któ jw ch  nie 

zdołano rych ło  zniszczyć, nie sta ły  się  a d p o rn e m i na lek. 

M a ono też tę zaletę, że ustrój p o d d a n y  leczeniu ponosi 

m nie jszą  szko d ę  przez je d n o r a z o w e  zastosow an ie  chem icznej 

su b stan cy i  ostrej, niż przez przew lek łe  je j  stosow anie . U n ik a  
się również przez to z jaw isk a  przeczulenia  ustroju, które  

mjfże w y stąp ić  przy  p ow tarzan em  sto sow aniu  leku.

2) D ru g im  w niosk iem , k tó r y  E h r l ic h  w ysn u ł  ze s w y c h  

badań, je s t  zdanie, że na leży  o d p o w ied n ie  leki o ile m o ­
żności k o m b in o w a ć  i łą c z y ć  ze sobą, a żeb y  o ile m o ż n r Ł i  

odrazu  zadziałać z ró żnych  stron doszczętn ie  zabójczo  na 

p aso rzy ty  i nie d op uśc ić  do ich uo dp orn ien ia  w o b e c  le­

go  w. In styn k to w n ie  pHsługiwali się  d aw nie j w  p ra k ty c e  le­

karze  w swoich  recep tach  k o m b in a c y a m i  leków , k tó ry  t H  

zwyc/.ai na jn o w sze  b a d a n ia  zd a ją  się  na  now o do ty c ia  

p o w o ły w a ć .  S am  gŁhrlich np. radzi ob ecn ie  w  ty m  duchu 

przy  z im nicy  p o d a w a ć  chininę, sk o m b in o w a n ą  z b łęk item  

m e ty le n o w y m , d la  w zm ocnien ia  dzia łan ia  na paso rzyty ,  po-
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m im o, że b łę k i t 1 m e t y le n o w y  w y sz e d ł  z użyc ia  ja k o  s łab sz y  

w  działaniu w  p oró w n an iu  z chininą.

W y n ik ie m  bad ań  nad  świclrowcanu b y ła  s tw orzon a  

przez E h r l ic h a  a rs e n o fe n y lg l ic y n a ,  um ożliw ia jąca  p ew ne »w y ­

ja ło w ien ie*  ustroju zw ierzęcego , B k a ż o n e g o  św id ro w cam i 

i s to sow an a  u ludzi z corSfa le p sz ym  w y n ik ie m  p rz y  śp ią ­

czce  a fry k a ń sk ie j .

Dos'wia'dczenia, n a b y te  p rzy  zakażen iach  św id ro w cam i,  

przeniósł  Ehrlich  na teren k rę tk ó w  i tem u zaw dzięcza  swe 

pow stan ie  ch lo ro w o d o re k  d w u o k sy d w u a m id o a rse n o b e n z o lu  

czyli p rzetw ór «6o6« w  ostatnich czasach z w a n y  »salvar- 

sanem « i jak o  tak; znany  o b ec n ie  wj o b ie gu  aptecznym . 

P r ó b y  zabijan ia  k rę tk ó w  ty m  p rz e t w ft e m ,  d a ły  w  p ro b ó ­

w ce  w y n ik  ujem ny- N ato m iast  przeniesienie dośw iadczeń  

na ustrój zw ierzęcy  dało p o m y ś ln y  w yn ik .  N a  m yszach  za­

każ o n ych  k rę tk am i duru p o w ro tn e g o  (Spir illum  O b erm eyeri)  

ud a jo  się  przez w strzyknięqie  1/3 części d aw ki znoszonej (dosis 

tolerata), o c z yw iśc ie  w p rzód  ściśle  okreś lone j,  u z y sk a ć  przy 

je d n o ra z o w e m  zastosow aniu  zupełne w y ja ło w ie n ie  zakażo­

n e g o  ustroju  w  d uchu  E h rl ic h o w sk ie j  »therapia  sterilisans 

m ag n a « .  U kur za k a ż o n ych  k rę tk am i tak zwanej spirillozy 

kurzej d a ły  d ośw iad czen ia  lecznicze  w y n ik  o w ie le  p o m y ­

ślniejszy, b o  tam ju ż  ty lk o  f j ę ś ć  d a w k i znoszonej tet|p 

p rzetw oru  zupełnie  w ysta rcz a  do u zyskan ia  p o m y ś ln e g o  w y ­

niku leczniczego, w y ja ło w ia ją c e g o  ustrój.

Po p rzebyc iu  o g n io w y c h  pról^ na zw ierzętach  zasto­

s o w a n o  ten p rz etw ór  u ludzi naprzód  p rz ec iw k o  k retkom  

duru p o w ro tn e g o  (typhus recurrens). O  przetworze  ty m  

m ó w i IverSen z P etersbu rg * ,  że m a m y  w nim le k  »który  

potrafi z m ate m a tyc z n ą  śc is łością  zniszczyć w  żyw e j krw i 

k rę tk i  duru p o w ro tn eg o  bez 5zko-d y  d la  g o s p t ^ i r z a  i k tó ry  

znako m item  sw enl d z ia łan iem  d ow odzi istnienia skutecznej 

»therapia  sterilisans m ag n a *  przy  durzę p o w ro tn ym , a tem- 

sam em  zap o w iad a  dla n o w oczesne j ch em oterapii  św ietny  

rozwój na  p rzysz ło ść* .

T e n s a m  p rzetw ór »6oó« został z a stoso w an y  u k ró l i ­
k ó w  i m ałp  pJPez N icholsa  przy fra m b o e zy i  i o k azał  się 

z n a k o m ity m  śro d k iem , niszczył on w  je d n e j  d a w c e  o d p o ­

w ia d a jąc e j  1/,0 części d aw ki znoszonej p a so rz y ty  (S p iroch ate  

perlenuis), w y w o łu ją c e  chorobę . S t ro n g  w  Manili zastoso­

w a ł  lek  ton ze z n a k o m itym  skutkiem  w tej chorob ie  u ludzi.

P rz y  ospie  p ra w d ziw e j  w y p r ó b o w a n y  został przetw ór 

»6o6« przez M a r x a  na zwierzętach, a H alle r  o trzym ał w 2 
p rz y p a d k a c h  u ludzi znako m ite  w yn ik i .

Iv erse n  i N oc lit  w y p ró b o w a l i  >>606* w  zim nicy. L e te  ten 

m a dobrze  dzia łać  w-jĄjstaci trzec iaczkow ej m alary i .  A c z k o l ­

w iek  zdan iem  E h rl ic h a  w ątp liw em  jest, c zy  tu ś ro d e k  »6o6« 

w y trz y m a  k o n k u re n c y ę  chininy, to je d n a k  sądzi on, że ud a  

się w y k r y ć  n o w e  leki i w  ten s p o f i |  w d w a  ogn ie  wziąść 
wroga. R e ic h m a n n  w k l in ic e *P e n zo łd ta  w  Je n ie  zastosow ał 

z d o b r y m  skutkiem  ten p rzetw ór w o b e c  n itk o w c a  ludzkiego  

(F i la r ia  sanguinis  hominis).
S k o r o  p rzetw ór »6o6« i za sa d y  »wielk iej sterylizacyi«  

o k a z a ły  się skutecznem i w  inn ych  chorobach, z tem  r y ię k s Ą  

otuchą  zw rócono się  bu kile, zwłaszcza, że i tu w p ie rw o ­

tn ia k ach  w y k ry to  przyczynę. B ad ania  te u ła tw iły  się zna­

cznie od  chwili,  gray k iłę  w j b ł o  się przeszczepiać na z w ie ­

rzęta i śledzić  nietyllro zac l iow an ie  si4 k rę tk ó w  w e  krwi 

zwierząt z a k a ż o n yc h  kiła, lecz także  ustęp ow an ie  zmian ki- 

łoteych  p od  w p ły w e m  leczenia. Żm u d n e  te bad an ia ,  prze­

p row ad zon e '  przez H atę  na zwierzętach, w y k a z a ły  n a d sp o ­

dz iew an ą  skuteczność  śro d k a  »6o6« przy  brak u  szkodli­

w ych  o b ja w ó w  ubocznych . U ludzi za sto so w ał  poraź p ier­

w sz y  p rzetw ór »6o6« prof. A l t  z U chtspringe . Później,  aż 

do chwili dzisiejszej zastoso w an o  ten p rzetw ór z bardzo  p o ­

m y ś ln y m  w yn ik ie m  ju ż  w  setkach  ty s ię c y  p rz y p a d k ó w . G łó ­

w n e  zadanie  w yna lazcy ,  ażeb y  znaleśę  przetwór, m ożliw ie  w y ­

so k o  paras ito tro po w y, a s łabo  organotropow 'y , uw ażać  n a ­

leży  za bard zo  p o m yśln ie  rozttijązanę, jeżeli zw a żym y ,  że 

sto sunek  d a w S i  lecznićzfej d o  tru jące j a to ksy lu  jest 1/„, fe- 

n y lg l i c y n y  1/3.s a a rsen oben zo lu  1/ia. A le  nadto  działanie 

c h cm o tcra p e u tyc zn e  arsenobenzolu  o k a z a ło  się sw oistem  

i zw ró c o n e m  ku p rz yczyn ie  k i ły ,  t. j. k u  k re tk o m . D o w o ­

dzą tego n astęp u jące  okoliczności:

1)  K rę tk i  obfite  przed  zastoso w an iem  leku  znika ją  
z ustroju i* z w rz o d ó w  po zastosow an iu  leku.

2) Z n ikan ie  to idzie ró w n o le g le  (co p raw ie  m ate ipaty-  

cznie da się określić) do w y so k o śc i  d a w k i i do sposobu 

zastopowania (np. do żyły). Może pno c h y b ić  zupełnie  o ile 

c h o ry  b y ł  przedtem  le cz o n y  przetw oram i arsenu ( a t o l« y |  

lent, arsacetyną)  o ile k rę tk i  s ta ły  się o d p o rn e  wo.bec ar- 

szeniku.

3) O d c z yn  W a sse rm a n n a  sta je  się u jem n ym . W  nie­

k tó ry c h  postac iach  k i ły  odczyn  ten jest u jem n ym , a po 

w strzykn ięc iu  dop iero  sta je  się d o d a tn im , a b y  w k o ń cu  

d opiero  na stałe zniknąć. W  tych p jf lyp a d k ac h  należy, w e ­

d ług  Ehrlich a ,  p rzy jąć ,  że w Sustroju ch orym  liczba k rę tk ó w  

b y ła  niew ielką,  i żc one p o d  w p ły w e m  w strzykiw ali  zostały  

rozpuszczone. Przez fp p o ja w ia ją  się ja d y ,  które  w y w o łu ją  

dodatni w y n ik  od czynu . Z  da lszym  p ostęp em  leczenia  o d ­
czyn ten znika.

4) D zia łan ie  k rę łk p b ó jc z e  s tw ierdzono w kile, durzę 

p o w ro tn ym , framfeoezyi, p rzy  »A n g in a  V i n c e n t i* ,  dalej 

w  ch oro bach  a n a w e t  ep id em iach  k rę tk o w y c h  u zwierząt, 

np. w sp iri l lc^Ą jh  gęs i  i kur, a G e rb e r  w y k a z a ł  także  w p ły w  

z ab ó jcz y  przetw oru  »6o6« na k rę tk i  p rz e b y w a ją c e  p ra w i­

d ło w o  w  ja m ie  ustnej.

5) N ie w ą tp liw ie  i o g ó ln ie  stw ierdzo ne  zostało k o r z y ­

stne dzia łan ie  przetw oru  E h r l ic h a -H a ty  na zm iany  k iłow e,

I a m ian ow ic ie  w y b i tn a  p o p ra w a  i ustęp ow an ie  tych  zmian 
p od  w p ły w e m  leczenia.

6) S tw ie rd a o n o  w ie lokrotn ie ,  że n iek tó re  bó le  np. przy  

k ilakach  m ig d a łk ó w , b ó le  kostne  i bó le  w inn ych  narzą­

d ach  rych ło  ustfępują p od  w p ły w e m  tego leczenia. T ę  tak  

z w an ą  »-acti.a d oloripara«  t łó m aczy  Eh rl ich  w ten sposób, 

że kratki k i łow e  w yd z ie la ją  p ra w d o p o d o b n ie  su b stan eye  

drażniące, w y w o łu ją c e  bóle, k tó re  to su b stan e ye  przez zw ią­

zanie się chem iczne z a rse n o b e n z a Jem  tracą  sw e działanie 
drażniące.

7) Za  sw oistem  dzia łan iem  przetw oru  p rz em a w ia ją  te 

p rzypad ki ,  w  k tó ry c h  chovzy, leczeni p rzetw orem  »6o6«, 

po p rz e b y ty m  w rzodzie  p ie rw o tn ym  nie dostali o b ja w ó w  

n a stę p o w y c h  w  k ry ty c z n y m  term inie, w  k tó rym  się n a le ­
ż a ł®  ich spodziew ać .

8) B ardzo  w ażnym  p rzejaw em , k tó ry  d aje  p rz etw o ­

row i »6o6« s tan o w czą  p rzew agę  nad w szystk iem i d o t y c h ­

c z aso w ym i lekam i p rzec iw k iło w ym i,  je s t  w y w o ły w a n ie  prze­

zeń n iw ec zn ik ó w  u o d p o rn ia ją c y c h  ustrój ludzki, oczyw iśc ie  

p rzy  zastosow an iu  d ostatecznej ilości. U  dzieci k iłą  d o tk n ię ­

tych, k tóre  ssą pierś m atki lub m am k i leczonej ty m  prze-
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tworem , zm ian y  k i ło w e  s z y b k o  ustępują. M lek o  tak ie j matnki 

albo w c a le  nie zaw iera  arszeniku.. a lbo też zaw iera  g o  w  tak  

m ałyc h  ilos'ciach, że one nie m o g ą  w ch od zie  w c a le  w  r a ­

ch ubę p o d  w zg lęd em  leczniczym . S k u t e k  zatem  leczniczy 

m oże pochod zić  w yłączn ie  od  a n ty to k syn ,  d o starcza n ych  

dziecku  z p o k a rm e m  P o w sta w a n ie  a n ty to k syn  w  ustroju 

leczonej m am k i d o w o d zi  znacznego rozpuszczenia  k rę tk ów , 
czyli j a k  się  w yra ż ą  E h r l ich  b ard zo  silnego »ictus im m u- 

nisa to rius* .

g) W  k o ń c u  w y le c za ln o śc i  k i ły  p o d  w p ły w e m  prze­

tw oru H aty -E h rl ich a  d o w o d z ą  p rz yp a d k i S ch re ib e ra  i M i­

liana, w  k tó ry c h  chorzy, w y le c ze n i  ty m  przetw orem , pó- 

z'niej c a łk ie m  na n o w o  się zakazili  i mieli ty p o w e  o b ja w y  

w rzod u  tw a rd e g o ,  u sa d o w io n e g o  w  inntem m iejscu, niż 
p ierwszy.

N ie k tó rzy  k lin icyśc i  m a ją c  na oku  okolicznos'ć ,  iż 

przetw ór »6o6« n ie d a w n o  dop iero  s to so w a n y  b y w a  klini­

cznie, w y p o w ia d a ją  zdanie, że m ów ić  o » j|erilisatio  m agna«  

przy  p rzetw orze »6o6« na razie  nie można, chociaż ś ro d e k  

ten działa  lepiej i szybcie j ,  aniżeli środk i d otąd  w  leczeniu 

k i ły  stosowane. Sąd zę ,  l i  ro zpatru jąc  dzieje  i spo sób  p o w s ta ­

nia przetw oru  »6o6« nie m ożna o d m ó w ić  m u ze s ta n o w i­

ska  le k arsk ie go  dzia łan ia  w  d uchu  ściśle  po jęte j  ->stenlisa- 

tio m ag n a« . A lb o w ie m  m iarą  dzia łan ia  w y ja ła w ia ją c e g o  m oże 

b y ć  ty lk o  śledzenie d oraźn ego  w p ły w u  z ab ó jcz e go  tego leku 

na k rę tk i  w  c h o ry m  ustroju, k t ó r y  to w p ły w  n iew ątp liw ie  

w sk u tk a c h  swoich  o k az a ł  w ie lokro tn ie  następstw a, w ysn u te  

z picfrwotnych p rzes łan ek  przez E h rlich a .  Z asad n iczo  rzecz 

b iorąc, m u sie l ib y ś m y  przyznać, że E h r l ic h  zasadę  leczenia 

W yja ław ia jącego  u ludzi udatn ie  p rzep ro w ad z ił  ju ż  w ted y ,  

g d y b y ś m y  znali c h o ć b y  je d e n  ty lk o  p rz y p a d e k  p o m y śln e g o  

w y n ik u  leczenia, p rz ep ro w ad zo n eg o  u cz ło w ie k a  bez zarzutu 

po m yśli  za sa d y  E h r l ic h o w sk ie j .  T y m c z a s e m  w  p ra k ty c e  

spo sób  ten d a ł  b ard zo  liczne n ad sp o d z ie w a n e  w yn ik i  p o ­

m yślne, co stwierdzić  należy, jeżeli się bierze w  rach ubę  

c h o ć b y  ty lk o  te dane, k tó re  p o d a ją  p rzec iw n icy  przetw oru  

Ehrlicha. N ie  n a le ż y  w sze lak o  p o m in ą ć  faktu, że arseno- 

benzol sp o tk a ł  się też ze s ta n o w isk a  c h em o terap eu tyczn ego  

tu i ów dzie  z zarzutem , że dzia ła  także o rg a n o tro p o n c w o ,  

p o d o b n 'e  ja k  rtęć  i jo d ,  a n iek tó rzy  p rz yp isu ją  m u n aw e t | 

szczegó ln e  dzia łan ie  neurotropow e.

W  p ra k t y c e  lekarsk ie j  nie m ożna sobie  atoli w y o b r a ­

zić, a b y  ja k ik o lw ie k  p rzetw ór leczniczy  p rz e c iw k i ło w y  m ó g ł  

się ok a zać  zawsze skutecznym . Z aw sze  b o w iem  w c h o d zą  tu 

w  grę  w skazan ia ,  d a w k o w an ie ,  sp o sób  zastosowania , k o n sty -  

tu c y a  c h o re g o  i j e g o  stosunki życ iow e, p o w ik łan ia  i dzia­

łanie uboczne. L a n g  p o d a ł  sw e g o  czasu form ułę :

V  =  F ( S K ( n  +  t))

k tóra  oznacza, że p rz eb ieg  k i ły  (V ) je s t  fu n k c y ą  (F) o b e j ­

m u ją c ą  trzy cz yn n ik i  niestałe, a m ia n o w ic ie  zarazek  k i ło w y  

(S), k o n s ty tu c y ę  zaka ż o n e go  (K )  i czynniki zew nętrzne n a ­

tury te rap eu tycznej (t) i n ie tcrapeutyczncj (n).

C o  do codziennej w ięc  p ra k ty k i  lekarsk ie j  z j a k  n a j­

w ię k sz y m  nac isk iem  należy, zdaniem  B o j e m ,  p o d k reś l ić  słu­

szne zdanie K rz ysz ta ło w icza ,  w yp o w ie d z ia n e  w  k ra k o w sk ie m  

T o w a rz y stw ie  le k a rsk ie m , w  d y sk u sy i  n ad  przetw orem  »6o6«, 
że b y ło b y  n iesum iennością , g d y b y  lekarz  b a łam u cił  w  p ra k ­

tyce  publiczność  w  k ie ru n k u  »sterilisatio m a g n a * .  N ie  u lega  

b ow iem  wątp liw ości ,  że w k a ż d y m  poszczegó ln ym  p r z y ­

p ad k u  w  p ra k ty c e  lekarsk ie j  nie w iem y, czy tra fiam y isto­

tnie n a  w łaśc iw ą  d a w k ę  w y ja ła w ia ją c ą  tego leku  i czy  je j 

użyć  m ożna, ja k  rów nież nie w iem y, j a k  le k  będzie  się  

wchłan iał ,  a zatem  nie w ie r n y  czy m o ż e m y  w y łą c z y ć  e w e n ­

tualny  n aw ró t  w  przyszłości.  M u sim y  wziąć  w  rach u b ę  r ó ­

żnicę m iędzy  w y n ik ie m  leczn iczym  p rzy  zastosowaniu  prze­

tw oru  w e  w zględ n ie  św ieżem  zakażen iu  k iłow em , w odró- 

■żnieniu od .leku z a stoso w an eg o  w ów czas, g d y  ja d  k i ło w y  

przesiąknął ju ż  n ie jak o  g łę b o k o  tk an k i ustroju. »Th erapia  

sterilisans m agna«  o b ra c a ć  się musi z n atu ry  rzeczy w  daw- 

k ach  w ysok ich  i m a przew ażnie  sw yc h  w ielbic ieli  i entu- 

z y a stó w  w ty ch  k lin icystach , k tó rzy  s tosu ją  m ożliw ie  w y ­

sok ie  d aw ki przetworu. N iem n iej j e d n a k  m rzetw ór »6o6« 

a c zk o lw iek  mniej t ru jący ,  niż d otyc h c z a so w e  p rz etw o ry  ar. 

szeniku, nie je s t  d la  ustroju b ezw zg lęd n ie  obojętnymi. Je g o  

d a w k i  m a k sy m a ln e j  dla  cz łow ieka  nie znam y. W ie m y  

w końcu , że w z g lę d y  technicznej n atu ry  m a ją  przy zasto- 

s d B a n iu  tego  leku  d oniosłe  znaczenie, że p rz etw ór  ten jest  

bard zo  n ie trw ały ,  że psuje  się na pow ietrzu  i że ro z czyn y  

je g o  bardzo  szyb k o  się ro z k ła d a ją  i d a ją  związki p o c h o d n e  

arsenu o w łasn ośc iach  w yb itn ie  t ru jących  i że już w  x/3 — i 

g o d z in y  po rozpuszczeniu  lekarz op eru je  nie przetw orem  

»6o6«, ale ja k im ś  innym , o w łasn ośc iach  znacznie w ięcej 

tru jących .

U ż yw a n ie  ś ro d k ó w  zupełnie o b o ję tn y c h  i w o ln ych  od 

niebezpieczeństwa, nie je s t  w o g ó le ,  zdaniem  E h rl ic h a  m o ­

ż liwe przy leczeniu p rz y c z y n o w e m  kiły ,  a p ostu lat  taki 

z a m k n ą łb y  zupełn ie  d ro g ę  ro zw o jo w i rac yo n a ln e j  c h e m o ­

terapii. T a k  j a k  uśpienie  c h lo ro fo rm o w e  ty s iące  chorych  

dobrze  znosi,  a ty lk o  słatosze je d n o s tk i  są narażone  n a  n ie ­

bezpieczeństw o, ta k  też na tys iące  skutecznie  leczo n ych  

p rzetw orem  E h r l ic h a  p rz y p a d a  pew ien  o d se te k  u b o czn ego  

dzia łan ia  s z k o d liw eg o  lub n a w e t  śmierci.

P o n iew aż  id ea ł  n o w o cz esn e go  lecznictw a, t. j.  d z ia ła­

nie ś ro d k a m i zupełn ie  n ieszko d liw ym i,  nie da się zgo ła  u- 

rzeczyw istn ić, przeto m usim y w p ra k ty c e  ty lk o  d o k ład n ie  

b rać  w  rach ubę  stopień szko d liw ośc i  leku. W  zasadzie 

o g ó ln e j  działanie tru jące  leku  w stosunku do ch oro by , 

w które j go  s to su jem y, nie p o w in n o  p t fe d s ta w ia ć  zbyt 

I w ie lk ich  n iebezpieczeństw , strona u jem n a  leku  nie p ow in n a  

b e z w a r u n k o w o  b y ć  znaczną  w  p o ró w n a n iu  ze s troną  le­

czniczą. D la  i łustracyi,  j a k  na tę sp raw ę  zapatru je  się E h r ­

lich, przyto czę  p o ró w n an ie  je g o  m iędzy  chem oterapią ,  a ch i­

rurg ią .  »D o c z e g o b y  doszło« —  p o w ia d a  on  —  » g a y b y ś m y  

postaw ili  ch irurgow i żądanie, a b y  przy  c h o ro b a c h  nie g r o ­

żących  życiu, s to so w a ł  ty lk o  tak ie  zabiegi op e ra c y jn e ,  k tóre  

w ca le  nie są n iebezpieczn e?  Przez tak ie  żądanie  zniwe- 

c z o n o b y  od razu  je d n e m  cięciem  p rz e p ię k n y  rozwój ch irur­

gii. C h iru rg  p ra cu je  s ta lo w y m  nożem , ch em o terap e u ta  zaś 

c h em iczn ym  nożem  od d z ie la  to, co chore , od  tego, co 

zdrow e. Ja s n ą  je s t  rzeczą, że nie m oże b y ć  ró żn icy  m ię d zy  

m ora ln o śc ią  leczniczą intern isty  a chirurga. A  jeże li  je d n a k  

ta k a  różnica  iśt jueje  w  rzeczyw istości,  to p o le g a  on a  na 

w yobrażeniu ,  że lekarstw o  nie śm je szkodzić, g d y  k aż d e m u  

nato m iast  w ia d o m o  jest, że o p e ra c y a  zawsze m oże m ieścić  

w  sobie  niebezpieczeństw o. A le  j a k  ch irurg  d o k ła d n ie  roz­

waża, ja k ie  n iebezpieczeństw o g p z i  z p o w o d u  d a n eg o  s c h o ­
rzenia, a j a k a  jest l iczba n ie p o m yśln ych  w y n ik ó w  operacyi,  

i j a k  ch irurg  m oże d o k ła d n ą  dać  w ia d o m o ść  o ty m  w sp ó ł­

cz yn n ik u  n iebezpieczeństw^, tak sam o  p ow in ien  chem otera-
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peuta  um ieć ch orem u p ow ied z ieć ,  ja k ie  są m ożliw e  n iebez­

p ieczeń stw a  i j a k  często one  się zdarzając. A  w  inn em  m ie j­

scu p o w ia d a  E h r l ic h ,  żą bardzie j ludzką je s t  rzeczą, p rz y  

ś ro d k u  silnie d z ia ła ją cym  przy jąć  c h o ć b y  p ew n e  ryzyk o ,  

niż z o ^ fiw ić  c l n j ^ g o  zupełnie  je g o  losowi.

P i ś m ie n n ic t w o .  1) P. Ehrlich: Abbandlungen iiber Sal- 
varsan. Miinchen 1911. —  2) P. Ehrlich: Beitrage zur experi- 
mentellen Pathologie und Chemotherapie. Leipz ig  1909. —  3) 
Ehrlich: Die bisherigen Erfabrungen mit »606«. DiejjSjpilkunde 
1910. Nr 10 . —  4 ) Ehrlich: Die Salvarsantherapie. Riickblicke 
und Ausblicke. Miinch. med. Woch. 1911. N r 1. —  5) Ehrlich: 
Dic Schutzstoffe des Blunss. Deutsche med. Wochenschrift 1901. 
Nr 50— 52. —  6) Ehrlich: Nervenslórungen u. Salvarsanbehan- 
dlung. Beri. kl. W. 1910. Nr 31. —  7) Ehrlich: Pro und Contra 
Salvarsan. W iener med. Woch. 1911. Nr 1. —  8) Ehrlich: J b e r  
Chemotherapie. Die Heilkunde 1910. Nr 2 . —  9) Ehrlich-Hata: 
Die experimentelle Chemotherapie der Spirillosen. Berlin 1910.—
10) E liasberg : Krytyczne uwagi w sprawie stosowania *606<. 
Medycyna i Kronika lek. 1911. Nr 1 . —  11) Friedberger: Uber 
Beziehungen der Pharmakologie zur Jmmunitatslehre und expe- 
rimentellen Therapie. Therap. Monatsh. 1910. Nr 1 . —  12) Gen- 
nersich: Zur Technik und Kontraindikation der Salrarsanbe-
handlung. Munch. med. Woch. 1910. Nr 53 . —  13) Gottlieb: 
Pharmakologie und experimentelle Therapie. Therap. Monatsh.
1909. Nr 10. —  14) Jacoby:  Einfuhrung in die experimentelle 
Therapie. Berlin 1910. — 15) Kozerski: Znaki zapytania w spra­
wie stosowania arsenobenzolu. Medycyna i Kronika lek. 1911. 
Nr 1. —  16) Kreibich: Salvarsan. Deut. med. Woch. 1911. Nr 
1. —  17) Krzyształowicz: Leczenie kiły przetworem Ehrlicha 
»606«. Przegląd lek. 1910. Nr 44- - 45 . —  18) Krzyształowicz 
i Siedlecki: Badania doświadczalne nad kiłą. Kraków  1908. — 
19) Krzyształowicz i Siedlecki: Krętek blady Schaudinna w zmia­
nach kiłowych. Przegląd lek. 1905. Nr 31. —  20) L a n g :  Uber 
das Hata-Ehrlich Praparat. Wiener med. Woch. 1911. N r 2. —
21) Malinowski: Dalsze wyniki doświadczeń z preparatem E h r ­
licha »606« (Salwarsanem). Medyc. i Kron. lek. 1911. Nr 1. —
22) Th. Muller: Vorlesungen iiber Infektion und Immnnitat. Jena
1910. —  23) Naunyn: Die experimentelle Pharmakologie. Miinch. 
med. Woch. 1907. N r 43. —  24) Neisser: uber  Syphilistherapie. 
Die Heilkunde. 1910. Nr 10. —  25) achilling: Die Ehrlichsche 
Chemotherapie der Protozoenkrankheiten. Therap. Monatsh. 1909. 
Nr 12. —  26) Sprawozdanie z posiedzeń Towarzystw lekarzy 
rosyjskich w Petersburgu. Lw ow ski Tyg . lek. 1911. Nr 3 . — 
27) Sprawozdani" z posiedzenia krakowskiego Tow. lek. z 14. 
października 1910. Przegląd lek. 1910. Nr 43, 45 . —  2S'j Wa- 
traszewski: Spostrzeżenia nad działaniem dwuaksydiamidoarseno- 
benzolu w  objawach przymiotu. M edycyna i Kronika lek. 1911. 
Nr 1. —  29) Wolff-EiSner: Klinische Immunitatslehre und Se- 
rodiagnoalik. Jena 1910.

Oceny i spraw ozdania.

Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze 
gruźlicy

(P rz e g lą d  k ry ty c z n y )  

p o d a ł

D r J a n  N o w a c z y ń s k i
d e m o n stra to r k lin ik i le k a r s k ie j Pin iw . J a g .

(Dokończenie).

6) M e t o d a  o p s o n i n o w a .

W right, j a k  w iad om o, zastosow ał do rozpoznania g ru ­
źlicy  pew ien  szczegó ln y  rodzaj fag ocyto zy ,  z apo m o cą  k tó ­
rego  stara  się w y k r y ć  w e  krw i su b s jan cye ,  z w an e  przez 
n iego  ópson in am i;  s u b s t a n c f i  z n a jd u ją c e  się w surow icach  
p ra w id ło w y c h  oraz u o d p a rn ia ją c y c h  b io rą  c z y n n y  udział 
w spraw ie  fa g o c y to z y  b a k te ry i  przez le u ko cyty .  Z a s a d a  m e ­

to d y  W righ ta  w n a jo g ó ln ie jsz ym  zarysie  p o le g a  na tem, iż 
m ięsza się od p o w ied n io  p rz y g o to w a n ą  .ilość c ia łe k  b id a c h ,  
zaw iesiny  b a k te ry i  oraz s u ro w ic y  bad anej ,  sporządza  pre- 
p e ra ty  b arw ion e  i ob licza  ilość baktery i,  p o c h ło n ię tych  przez 
le u k o c y ty ,  następnie  średnią, p rz y p a d a ją c ą  na  je d n e g o  leuko- 
c y ta ;  l iczba znaleziona okreś la  w sk aź n ik  f a g o c y t o w y  s u ro ­
w ic y  b a d a n e j ;  w ten sam  spo sób  oblicza  się zd o lno ść  fago- 
c y to w ą  su ro w ic y  p ra w id ło w e j,  a s tosunek  obu tych  ilości 
oznacza w skaźn ik  op son inow y.

M etod ę  W rig h ta  stosu ją  w celu ro zpo zn aw an ia  gruźlicy  
p rzed ew szystk iem  w  A n g li i ,  n astępn ie  w  N iem czech ; w e  
E ra n c y i ,  gdzie  w p row ad zili  j ą  w  p ra k ty k ę  JouUfet, L e v a d i t i  
i R ick l in ,  nie c ieszy się ona  p ow o dzen iem . Z a zn ac zy ć  należy, 
iż, co się ty czy  gruźlicy, m etod ą  o p ss n in o w ą  p os łu gu ją  się 
raczej w  celu  k o n tro lo w a n ia  wyn.ików w strz y k iw a ć  tu b e r ­
ku liny ,  a w ię c  w celu B ę ro te ra p eu tyc z n ym  tak, j a k  ją  p o j ­
m uje  sam  W right, niż d la  ro zpozn aw ania  g ru ź l icy ;  m im o 
to je d n a k ż e  p rz yp isu ją  je j  n ie k tó rz y  znaczenie p ro g n o ­
styczne.

W a rto ść  w skaźn ik a  fago% *tow ego su ro w ic y  cz łow ieka  
z d ro w eg o  w o b e c  p rą tk a  K o c h a  w ah a  się m iędzy  ilościam i 
O,8o a 1 ,20  w ed łu g  W righ ta ,  a w ię c  zbliża się cl© jed nostk i .  
C zy  m ożna zn a jąc  te w artość ,  p rzyp isa ć  p e w n e  znaczenie  
ro zpozn aw cze  w ah an io m  w sk a ź n ik a  op so n in o w e g o ,  ja k ie  
zna jd u je  się, b a d a ją c  surow ice  c h o ry c h ?  W e d łu g  V Ę ł h t a  
t łóm aczen ie  tego  przed staw ia  się  jasno . Je ś l i  w sk a ź n ik  o p so ­
n in o w y  w yk az u je  sta le  w a rto śc i  p ra w id ło w e ,  nnggna w y łą c z y ć  
schorzenie  gruźlicze, p rzec iw n ie  zaś, jeś l i  w artośc i te są 
niższe od  p ra w id ło w y c h  (jednostka),  to p rz em a w ia  to za 
o b e c n o śc ią  schorzenia  gruźliczego , czyto o g ran iczon ego  czy- 
też u ta jo n e g o ;  w sk a ź n ik  w yższy  o d  je d n o s t k i  p rzem aw ia  za 
gruźlicą  w y leczo ną . T ę  re gu łę  p otw ierd zi ły  spostrzeżenia  
B u lloch a.  (Proc. R o y a l .  S o c .  L o n d o n  Bd. L X X V ł I  str. 3 5 1  —  
3 56 ,  19 0 5 — 1906). T a k  np. w e d łu g  s ta tystyk i  B u llo c h a  w 1 5 0  
p rz y p a d k a c h  tocznia, ś red n ia  w a rto ść  w sk a ź n ik a  opsonino-  
w e go  w yn o s i ła  0 .75 , natom iast  w artość  ta u ludzi z d ro w ych  w y ­
nosiła  0 ,96 ; w  1 1  p rz y p a d k a c h  gru źl icy  anatom iczne j w s k a ­
źnik op go n in o w y  w a h a ł  się  m ię d z y  0 ,30  a 0 ,80 ; w  1 1  p rz y p a d ­
k ac h  g ru źl icy  płuc, leczonej w  sanatoryum , a w ię c  w  p rz y ­
p ad k ac h ,  w  k tó ry c h  m ożn a  by ło  przypuszczać, iż sp raw a  
gruźlicza  o g ra n ic z y ła  się, w sk a ź n ik  ten ;̂ P^nosił od  0,40 do 
0 ,86 ; p o d o b n ie  i gruźlicę  ch irurgiczne  (gruczołów , staw ów , 
kości,  krtani, d ró g  m o c z o w yc h )  d a ją  zawsze w sk a ź n ik  nizki. 
W y s n u w a n ie  je d n a k  w n ioskó w , j a k  to czyni W righ t ,  je s t  
d ość  subte lne ;  w ia d o m o  b o w ie m  j a k  trudno j e s ł  stwierdzić  
gruźlicę  w y le c zo n ą ;  często m ianow ic ie  uw aża  się  za w y le ­
czon ą  sp ra w ę  gruźliczą  taką, k tó ra  je d y n ie  ty lk o  o g ra n i­
czy ła  się lub przeszła  w  stan u ta jo n y ;  nie zga d za ją  się -leż 
w n iosk i  W righ ta  z danerni k liniczneini.

W ażnie jszem , niż b ad an ie  w skaźn ik a ,  je s t  raczej ś le­
dzenie w ah ań  i zmian, ja k im  ten w sk a ź n ik  ulega, czyli 
t. zw. k rz yw e j op son in ow ej (courbc opsoniąue).  W ia d o m o  
b o w ie m , iż np. le k k ie  m iesien ie  ro pn ia  gruźliczego zmienia 
nieraz b ard z o  znacznie  w artość  wskaz'nika o p son in ow ego , 
co W rig h t  t ło m aczy  przech odzen iem  to k syn ,  n a g ro m ad z o ­
n y c h  w  o g n isk u  gruźh czem , do krążen ia  og ó ln ego , czyli, 
j a k  się w yraża ,  sam o zak ażen iem  (auW -inoculation). T o  w ła ­
śnie z jaw isk o  p o s ia d a  zd an iem  W rig h ta  n ie ty lko  w ażne  zna­
czenie rozpoznawcze, g d y ż  p o z w a la  na  rozpoznanie  og n iska  
gruźliczego , jeśli  w yw o łu je  obniżanie  się  w skaźn ika ,  lecz 
także i znaczenie  lecznicze, g d y ż  spraw ia , że opsóniny ,  w y ­
d a la ją c e  się razem  z ja d e m  z q gu isk a  gruźliczego, p o d n ie ­
c a ją  c z yn n ość  fag o c y tó w . P rz y ją w sz y  zaś. w e d łu g  L e v a d i -  
t iego, że o p so n in y  są irVn: vc z:ic z a m b ocep toram i,  p ow ied zieć  
należy, iż d ostan ie  się an tyg en u  gruźliczego do krążenia  
p o w o d u je  tw orzenie  się oraz n agro m ad ze n ie  a m b o c e p to ró w  
przec iw gruźliczych , b o g a ty c h  w e  w łasn ośc i  opsoniczne. W a ­
h ania  wskaźnika ,  k tóre  w gruźlicach  m ie jsc o w yc h  otrzym uje  
się przez czynnik i m echaniczne, w y s tę p u ją  sam oistn ie  i w  sp o ­
sób  c h a rak te ry s ty c z n y  w  gruźl icy  płuc w o g ó le  p o d  w p ły ­
w e m  n a jd ro b n ie jsz yc h  ju ż  czynnikftw, a w ię c  np. czyto ja ­
kiegoś' w ys i łk u  m ięśn iow ego , n aw et nieznacznego, czy  od-
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(Jbchu g łębszego , czy też b a d a n ia  lekarsW ego ; w s z y s t l lB  te 
czynnik i w p ły w a ją  na w łasnośc i o p son in ow e  surow icy ,  1-ctóJS 
zmieniają  się u tego s a m e g o  "Ósobnika bęm w idocznej fełzy- 
czyny. D la  wytłorpaczenia  tego c ie k a w e g o  z jaw isk a  nie 
w ystarcza  tłom aczcnie  W righta .

Z b iera ją c  w ięc  to w szystko , m o ż e m y  pow iedzieć, jfc 
nizkie wartości w skaźn ik a  (0,3— 0,8) p o z w a la ją  zapozpjawać 
istnienie g ru ź l ic y ;  jeśli w artośc i tesam e znajdzie  się k i lk a ­
krotn ie  u je d n e g o  i t ^ o s a m e g o  oso bnik a ,  m ożna p rzy jąć  
p raw ie  n,ąpewno o b ec n o ść  g ru ź l ic y  m ie jscow e j.  N atom iast  
w y s o k i  w skaźn ik  o p s o j in o w y  nie św ia d c zy  ■  n iczem ; s tw ier­
dzenie je g o  zmusza ty lk o  ba d a cza  do nakreś len ia  k rzyw ej 
k tóra  jeśli  okaże  się sta le  w y so k ą ,  p r/o m aw ia  za gruźlicą 
wyleczoną, a w ięc gruźlicą, kt;óra n ie jak o  u odp orn iła  ustrój;  
natomiast, josli k rz y w a  je s t  naprzem ian w y s o k ą  i nizką, to 
p o z w a la  ona  na rozpoznanie  gruźlicy  bę d ące j  w p e łn y m  
rozwoju.

Co się ty cz y  znaczenia  prosąnostątoznegó m etod y , to 
zclanicm M i l  h i  t a  (T u e se  de Paris  1909) m etod a  W righ ta  
dostarcza ze w szystk ich  m etod  laboi a to jy jn y c h  n a jp e w n ie j­
szych  w sk a z ó w ek .  W e fl łu g  nies'cft| sta łość  wHarźnika bez 
w zględ u  na j«?go w Ą t ® ć  p rz e m a w ia ła b y  za sk łonnośc ią  do 
ogran iczen ia  się ( lo k a l iz ą ^ i )  s p r a w y  gruźlicze j;  w a h an ia  zaś 
p o z w a la jące  przypuszczać  istnienie gruźl icy  w pranym  r o ­
zwoju. d a ją  ro k o w a n ie  bardzo  złe; c ię ż k m ć  schorzenia  w d a ­
nym  p rz y p a d k u  m ożna ocen iać  w ed łu g  w yso k o śc i  (am'pli- 
tudy) w ahań . M etoda  ta, ch oć  d a je  deTure usługi, g d y  się 
p ra g f l^ W c e n W  B h J  o b ro n y  fag o c y to w e j  d p r o ju ,  óraz je g o  
sposobu o d z ia ływ a n ia  na ja d  gruźliczy*, ch oć  budzi w ie lk ie  
za jęcie  zę s tan o w iska  n auk ow ego , uie wszędzie zna jd u je  j e ­
d n a k  p ra k tyczn e  z fc t o s ^ R m ig ,  ch o ćb y  z tego pow o du , iż w y ­
m a g a  pew ne j b iegłości w technice  lab oratory jn e j .

7) L e u  k o r e a k c  y  ń.

N a leży  jeszcze  w sp o m n ie ć  o njef&dzie rozpoznawczej 
gruźlicy, p o d a n e j  w ostatnich czasach przez Achag,da i je g o  
uczniów  8 e n a r d a  i G a g n e u x 'a  (Couipt. rend. Soo. biol. listo­
pad  1909). M etod a  ta nie je s t  w y łą c zn ą  d la  gruźlicy7, g d y ż  
n ie d a w n o  p róbow ali  ją cisami autorow ie  z asto so w ać  d o  roz­
poznania  raka, choć z m hie jszem  p ow o d zen iem  (PresSe med. 
30  kw ietn ia  i 7 m aja  1 9 1 0 )  P o le g a  ona  na następujące j 
zasadzieą W  ustroju ż y w y m istnieją, j a k  tw ierdzą autorowie , 
różne p ro d u k ty  czy to p raw id łow e ,  czy  n iep raw id łow e , wy 
tw arzane  przez p ew ne na rz ą d y ,  s tano w iące  n ie jak o  roęfżaj 
trucizn, jUidów; J l b s t a n Ł *  te ud z ie la ją  le u k o c y to m  p ew n ych  
właspości,  k tó re  spraw ia ją ,  iż leukQcyrty  oddzia łu ją  sw oiśc ie  
poza ustrojem  (in vitro) na te w łaśnie  produkty ' szkodliwe. 
T a k  np. tuberkuliną  w  m ałyc h  d a w k ac h  p o d n ie c a  czynność  
l e u k o c y t ó w , !  zwłaszcza u gruźliczych, innem i s ło w y  l e n k o - 
c y ty  cz łow ieka  d o tk n ię te g o  gruźlicą  są wrażliwsze na dz ia­
łanie  ja d u ,  niż le u k o c yty  cz ło w ie k a  •zdrow ego; zdaniem 
auto W w  w ięc  w y sta rcz a  p o ró w n a ć  tę p o b u d z o n ą  czynność  
le u k o c y tó w  u człdtffleka u k tó reg o  p rzyp u sz cz am y  gruźlicę, 
z czynnośc ią  le u k o c y tó w  c z ło w ie k a  zdrow ego , b y  rozpoznać 
gruźlicę. D la  W ykazania tej czynności m iesza ją  autorow ie  leu ­
k o c y t y  z. w y ja ło w io n e iu i  drożdżam i fg ż tu n k u  m uguet) i po pe­
w n y m  czasie po d o d a n iu  s u ro w ic y  p ra w id ło w e j ob liczają  ilość 
d ro zd y  p o c h ło n ię lyc h  przez le u k d B ffy .  Tq»s9nio d o św ia d c z e ­
nie p ow tąrzają ,  d o d a ją c  do pctprzedrucj n ń ę sS in in y  tuher- 
ku liny  w stosunku 1 :5 0 0 ,  wreszcie  p o ró w n u ją  \f5JWti, z czego 
w y p a d a  zawsze p e w n a  ro ln ic a ;  różnica  ta ]ęsl w ię k ś ła  u cz ło­
w iek a  d otk n ię te go  gruźlicą, niż u z d row ego . T\"żnicę tę 
oKHiczBą au torow ie  p o d o b n ie  ja k  W righ t,  w y r f ż a ją c  ją  s to ­
sunkiem  m ięfizy  liczbą, o d p o w ia d a ją c ą  czynności leukocy-  
tów  w  ś ro d o w isk u  tu berku linow em , a C z y n n o śc ią  le u k o c y ­
tów w śro d o w isk u  bez tuberkuliny ,  k tóre  p rz y jm u ją  za 
jednostkę .  A u to ro w ie  przyj muią, iż •odczyn jg ft  dodatni,  g d y  
stosunclc ten jest  wyższy, niż 1 5 .

Te  s ta tystyk i  auto ró w  w ynika ,  iż od czyn  ten jest zawsze 
d adatn i u gruźliczych naw et w p rz yp a d k ac h  g ru ź l ic y  ostfej, 
(gruźlica p r o s ó w k p w ą "  zapalen ie  gruźliczę#opqn) lub ro zpa­
d ow ej,  a w ięc  w pr/ypaolkach, w k tó ry c h  odczyn  sltóVny

zaw od zi;  zaB sz e  zaś u je m n y  jest on u ludzi zd row ych  lub 
c h o iy c h  na inne ch oro by , a nie gruźlicę.

Metetla, zupełnie  nowa, w y m a g a  d o k ła d n e g o  k r y t y ­
cznego zbad an ia  oraz ja sn e j  i p ew nej techniki, technika 
d o tyc h c z a so w a  je s t  dość  sko m p lik ow an a .

8) O d c z y  n m e i o s t a g  m  i n o w  y.

W  końcu  w sp o m n ie ć  należy jeszcze  o itójętodzie, k tó rą  
w roku  b ieżącym  p o d a ł  A sco l i  z Pawii (Miinch. med. W o ch . 
Nr 2 str. 62  T9IS)  i nazw ał n teiostagm inow ą (od greć k ie g o  
pstwv -  m nie jszy  i crcaęio -  kroplę). M eto d a  ta  p o le g a  na 
b a ja n i u  sw o iste go  obniżenia  napięcia  p o w ie rz c h n io w eg o  przy 
zetknięciu się w y w o ły w a c z a  (antygenu) z o d p o w ied n im  ni- 
w eczn ik icm ; napięcie  to zaś b a d a  A sco li  m etod ą  k ro p lo w ą  
(Tro pfm Stę& e)  zapontrocą s ta lagm om etru  T ra u b e g o .  A s c o l i  
p rzep ro w adził  ’na razie b a d a n ia  w durtlj?  p o s łu g u jąc  się j a k o  
w y w o ły w a c z e m , w y c ią g ie m  p rą tk ó w  d u ro w ych ,  a ja k o  ni- 
w eczn ikiem , suro w fcą  c h orych  na dur. M etod ę  A s c o l ie g o  
sto sow an o  też i w gruźlicy, a d o św iad czen ia  w ty m  k ięrunku 
p rzep ro w ad za ł  Izar 7. M on ach iu m  z w yn ik ie m  dodatnim , 
na razie jed n akże  tylDp w  p rz yp a d k a c h  gruźl icy  k l in ic z n ie 1 
•pevmej; q< w y n ik a c h  gruźlicy  wczesnej lub w ątp liw e j na razie 
nic nie w iadom o, trudno zatem w yrze c  ja k ie k o lw ie k  zdanie  
o p r a r t o ś c i  m etod y  lneiostagntinowej w zastosow an iu  roz- 
poznaw czem  prey.ssgj-ruźlicy aż d op óty ,  d o p ó k i  m etod a  ta, 
zupełnie  ijowa, nie zostanie przez innysth au to ró w  d o k ła d n ie  
zbadąita

Z  zastawienia p o w yż sz ego  w yn ika ,  iż p ra w ie  żadna 
z w y m ie n io n y c h  m etod  nie m oże s łużyć do p e w n lg o  roz­
poznania  ^ 'u ź l ic y .  Wyjątóftr S t a lo w i  m oże  odczyn  skórny,  
k tó r y  ze w zględ u  na  PB; prostą  techn ikę,  oraz stw ierdzone 

j d otąd  w ynik i m oże o d d a ć  p ew n e  usługi ro z p o z n a w c z e Jk l i -  
nicyście , Ieęz ty lk o  za stoso w an y  u dzieci. W sz ystk ie  inne 
m e to d y  natomiast, j a k o  m eto d y  bardzie j sko m p lik ow a n e ,  
w y m a g a ją c e  większej w p r a w y  i b ieg łości ,  a d a ją c e  w ynik i  
n iepew ne, pozostaną  p ra w d o p o d o b n ie  nadal m erod am j w y ­
łącznie p raco w nianem i,  budząCenti bądź co bądź  wielkie  
za jęcie  p o d  w zględ em  n a u k o w y m , lecz zastosow ania  p r a ­
k tyc zn eg o  w znaczeniu k lin icznem  nie znajdą. W y n ik i  tych 
m etod m o g ą  nam  służyć ty lk o  jętko uzupełnienienie  d anych  
.klinicznych, d o starcz o n ych  piła 43 ba d an ie  fiz)'czne chorego , 
śledzenie  p rzeb iegu  choroby,, ba d a n ie  prom ien iam i X ,  b a ­
danie  plwocinąę bad an ie  B z o w e j  c ie p ło t y  stanu og ó ln e go  
c h o re g o  i t. p.

Piśm iennictw o bieżące.

M e d y c y n a  w e w n ę trz n a .

Prof.  W a l d B t g e l .  G a s t r o s p a s m u s .  p H in c b e n e r  
med. W o ch s .  1 9 1 1 ,  N r  2). A u to r  stara  się' w yk aza ć ,  że 
kurcz (gastros^rassjuis) je s t  częstą c h o ro b ą 'żo łą d k a .  C h orobę  
tę rozpoznaje  W . w  p rzypad kach , g d y  ch o ry  żali się" na 
u iz u c ie  pełności w do łk u  p o d se r c o w y m , bo le ,  w y m ió ty  
i o d b i jan ia  i g d y  badan ie  zewnętrznej przez p o w ło k i  brzu­
szne d aje  w yn ik  u jem n y ,  a po podaniu  chorem u 4  gr 
k w asu  B H r n c g o  (jacidi tartarici) i 4  g r  s o d y  :(ttatrii b iearbo -  
nici) w  100 cm ’  w o d y  stwierdzi, że d o ln a  gran ica  ż o łąd k a  nie 
s ięgą  niżej, aniżeli na trziy p alce  p ow yże j p ęp ka . Przy  p o s tę p o ­
w aniu  tem trzeba; stwierdzić, że gaz  rzeczy wiście w yp e łn ia  tyblą- 
cteKlia me uchodzi przez odźw iern ik , co zdarza się przy histeryi, 
zrostach, z łośliwych n o w otw orach ,  usado w io nych  w o k o lic y  
octźwierhika. Zachod zi bow iem  pytan ie ,  czy  k a ld e  zmniejszenie 
p o jem ności żołądka, w  ten spo sób  ud ow o d nio ne , odnieść  n a ­
leży do kurczu żołądka, gd yż  zrosty m o g ą  d a w a ć  p o d o b n e  
o b ja w y ,  j e d n a ł ®  do p ew n e g o  sto pn ia  w y w ia d y  co do prze­
b y tyc h  spraw  c h o ro b o w y c h  uchronią  od  p om yłk i .  Je d n y m  
z n a jw ażn ie jszych  szczegó łów  ro źyozn aw czych  jest czynnik
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etyo log iczny, g d y ż  kurcz .żołądka przytrafia  się  w  tych  c ierp ie­
niach, w  k tó ry c h  kurcze należą do obrazu c h o rc Ł o w eg o .  
W  p ierw szym  rzędzie na leży  tu w ym ie n ić  zatrucie ołowiem , 
nad u żyw an ie  tytoniu, wreszcie  stw ard n ien ie  tętnic narzą­
d ó w  ja m y  brzusznej. N a jczęśc ie j  jed n ak  sp o ty k a m y  się 
z tem c ierp ien iem  w neurastenii ,  niezmiernie natom iast 
rzad ko w histeryk  C o  do chem izm u żołądka , to autor 
stw ierdza w  w ię k s ip śc i  p rz y p a d k ó w  n a d k w aśn o ść .  L e cz e n ie  
p o le g a  na p o d a w a n iu  a t r o S n y  w p igu łk ach  po 0,0005 ćhya 
razy dzienni®. Jeśl i  autor przy  n astępn em  w y d ę c iu  ż e łą d k ą  
nie o trzym u je  znaczniejszej p o p ra w y ,  p o d a je  po. trzy pi 
gu łk i dąJęunie, a lbo  d o d a je  3 —  5 krop li  nasto ju  m a k o w c a  
trzy ra z y  d z ie ln ie .  B o le  łagodzi sto sow aniem  go rą cych  
ok ła d ó w . T a m , gdzie kurcz żo łą d k a  p o le c a ł  na s tw ard n ie­
niu tętnic ja m y  brzusznej, otrzym ał d o b re  wyniki przez p o ­
d aw an ie  a tro p in y  z jo d em . D r  M. S o k o ło w sk i .

R o h d e .  W  s p r a w ie  b ó ló w  p r z y  stw ardnien iu tę­
tnic. (T o w . lek. D re z n o  1 9 1 0 ,  X'L). %Vzy stw ardnianiu  t|H 
tnie s p o fy k a m y  nieraz ty p o w e  bole, n. p. p rzy  tętniaku 
a o rty  ból ro z p ro m ie n ia ją cy  się do krzyżów , k g łów y i ramion, 
przy  stw ardn ian iu  tętnic m ó z g o w y  cli znam ienn y  bó l g ło w y , 
rozm aite  n erw o bd fe  i t. p. W  p o c z ątk ac h  "zw yk le  chorzy 
od c z u w a ją  m row ien ia ,  drętw ienia , uczucia  chłęylu lub g o ­
rąca i t. p. J ? o w s t» v a n ie  tych  b ó ló w  t łóm aczą  różnie. J e ­
dni p rz yp isu ją  p rz ycz jm ę  ucisk ow i s tw ard n ia łego  naczyn ia  
na  sąsiednie  tkanki i n e rw y ,  inni  znów u w a ża ją  te bo le  za 
t. z.w. H S fe r re d  pains« Heada, t. j. p ro jek c y iż jb o ló w  w ner- 
w łb h  w sp ó łczu łn ych  na o d p o w ied n ie  n e rw y  czucioĄe, ja k  to 
się np. d z i e j ó w  skóujf-e przy cierpieniaclr n arząd ów , leżących  
pod d a n ą  je j  częścią. S ą  w r e s z c ®  tajjpg k tó rzy  t łóm aczą  s o ­
b ie  te bo le  bra k ie m  d ow o zu  krwi do danej części c iała
i p rę d k ie m  znużeniem  mięśni. Nothnąsml natom iast  przyj- 
m u je  »k o lk ę  n a c z y n io w ą ® ,  o d p o w ia d a ją c ą  zupełnie  je l i t o ­
wej. Ś c ia n y  naczyń  n iógą .  b yć  bard zo  bo lesne  (zapalenie 
żył, żylaki i t. p.). W ie le  b ó ló w  pochodzi znów  od zmian 
naczyń  w sa m yc h  n erw ach  i zw ojach . A .

Prof. N o t t h a f f t .  C iem n o czerw o n e z a b a r w ie n ie  m o ­
czu po s p o życiu  g r z y b ó w .  (M tinchener m ed. W och s.  1 9 1  j ,  
N r  3J. A u to r  op isu je  p rz y p a d e k ,  w k tó ry fn  po sjlbżyciu
znaczniejszej ilości g r z y b ó w  » L a cta r ia id e i ic io sa  L .«  p o ja w i ł  
się m ocz o c ie tnn oczerw onem  zabarwieniu , pifzyjeominają- 
cem  krew . C h a rć i f lH y s ty c z n a  ta b a rw a ,-u tr z y m y w a ła  się 
przez dobę, m ocz  nie zaw iera ł  ani b ia łka , ani żad n ych  in­
n ych  n ie p ra w id ło w yc h  s k ła d n ik ó w ,  o d c z y n n ik a  F e h l iu g a  
nie re d u k o w a ł,  również  p ró b a  N y la n d era  1 F r o m m e r a  'wy­
p a d ły  ujem nie, toż sam o i bad an ie  co do krw i da ło  w ynik  
u jem n y. N a  razie nie udało  się jeszcze  autorow i w y k a z a ć ,  
j a k a  je s t  p rz yro d a  tego  b a rw ica ,  k tó ry  w tynp p rz y p a d k u  
p o ja w i ł  się  w  moczu. D r  M. S o k o ło w sk i

D  i e m P rz y p a d e k  zapalen ia s t a w ó w  po w s t r z y ­
knięciu 0,5  m g  T R .  (Mtinchener m ed. W ochs.  'fflfó 1.  E r  5). 
P o  w strzykn ięc iu  0,5 m g « tu b e r k u l in y  W ystąpiły  u chorej 
sdne  ob rzęk i s taw ów , oraz p od w yższen ie  c iep ło ty  do 3 9 0 C. 
P o  ty g o d n iu  zapalenie  s ta w ó w  ustąpiło. A u to r ,  w y łą c z y w sz y  
w  (yrn p rz y p a d k u  m ożliw o ść  zapalen ia  stą,wów z inn ych  
p o w o d ó w , w y ra ż a  p rzekonanie, że chodziło  tu o nad m ierną  
w raż liw ość  na tuBęrkulinę  (anaphyłŁeda), za czern p rz em a ­
w ia ło b y  ró w n ież  i to, że u k o b ie ty  tej od czyn  C alm ęttea  
i P irą u ę fa  w y p a d ły  n ad zw ycza j silnie i dodatnio. Przy  
w strzyk iw an iu  tu berku lin y  na leży  się zatem  za\ysze liczyć 
z tą  m ożliw ośc ią  i jęśli od czyn  P irą u e ta  w y p a d n ie  silnie 
dodatn io ,  lepiej o b n iż yć  d a w k ę  tu berku lin y  do % 0 tng.

D r  M. S o k o ło w sk i .

R o s s i e .  C ie k a w e  zatrucia lekami. (Tow . lek. mo- 
nąchij.  1 9 1 0 , -XII.). R . p rzed staw ił  i om ó w ił  c ie k aw e  zatru­
cia  ś ro d k am i leczniczym i. P rzeclewszystk iem  śm ierć 12-le-  
tniegfifi ,chłopca w sk u te k  zatrucia ch loranem  potasu  przez p łu ­
kania, gard ła .  Prgy sek cy i  w żo łąd ku  znaleziono bardzo  cha- 
rakt,eryśtyczqę w rz o d y  o P ła d k ic h  brzegach. D ale j  ti*zy 
p rz y p a d k i  i ś m L r te ln e g o  zatrucia derm ato lem , s to so w a n y m  
zew nętrznie  z p o w o d u  oparzeń. —  N a stę p n im  śm ierte lne

zatrucie rtęcią  jg g lu te k  w cierań  szaruchy, k tóre  s to sow ała  
sobie  bez m iary  p ew n a  kucharka .  - R ó w n ie ż  bardzo  c ie ­
k a w e  jest  spostrzeżenie śm ier te ln eg o  zatrucia k o lla rgo lem . 
U 54-ietniej kobietyj|us&elem zbad an ia  re n tgen olog iczn eg o  
napefn iono m iedniczk ę  n e rk o w ą  p o d łu g  p rzy ję te g o  sposobu* 
k o lla rgo lem . W  8 dni śm ierć, a s a k e y a  w y k ą z a ła  ska^.e 
k r w o t o c z n ą ^ :*  k r\ j ® to k a m i  clo żo-łądka, kiszek, p łu c  i jam 
ciała. W  je d n e j  nerce  guzy^rawitzow.śft i,  a w  d rugie j  z n a­
czne zm iany  miąższowe. K.

W a c k e r s .  U proszczenie p r ó b y  va n  Deena na  
k r e w .  (Mtinchener m ed. W o ch s .  19 ]  1,  N r  4). N a  bibułę, 
przez T-jtórą przesączono b a d a n y  nl$cz, d a je  autor  k fo p lę  
k w asu  o c to w e g o  zgęszczonego  i i ctfi8 mieszanki,  s k ła d a ­
jącej się z njfctoych ilości świeżo sporządzonej na lew ki 
g w a ja k o w e j  i starego o le jk u  te rp e n tyn o w e go .  W  razie o b e ­
cności krw i w  m oczu p o ja w ia  się n a tych m ia st  luli po k ilku  
sek und ach  zabarw ienie  n ie b ie sk ie . W egBug dośw iadczeń  
autora  p ró b a 1 ta  przew yższa  p o d  w z g lę d e m  czułości p róbę  
van D e en a  i jest znacznem  je j  uproszczeniem .

p -  M. S o k o łow sk i.

D o p t e r .  Za palen ie  opon m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h ,  
to w a r z y s z ą c e  zapaleniu ślinianki p rz y u sz n e j.  (Paris  mć- 
d ical 1 9 1 1 ,  N r  2). Chauffard  i Boidin  zwrócili  p ierwsi 
uw agę  na ±0, że pfcwne o b ja w y  ne rw o w e,  to w arzysz ące  zT- 
Balen iu  ślinianki przyusznej,  i B l e ^ E  uw ażać za zapaleniec 
opon m ó z g o w rS M z e n io w yc h .  D o p ter  miał sp o so b n o ść  sp o ­
strzegać  to p m vik łan ie  w  9 ''S0/0 (na 17 0 5 )  p rz y p a d k ó w  zSP 
paleń ślin ianki przyusznej.  P rz e b ię g *b }rwa zazw yczaj taki, 
że w  5 — 8 dni po Sjjtaniu gorączk i,  w yw o łan e j  przez c ier­
pienie. g łó w ne , c ie p ło ta  p od nosi się  do 3 9 - - J o 3, p ow sta je  
n icp fftó j,  ból g ło w y ,  bezsenność, le k k a  sztyw ność, a ra cze j  
p rzykre  uczucie przy  ruchach  w k arku , n iew ielka  b o lesn o ść  
nc i s j f j a k ręgosłup a , w y ra ź n y  o b ja w  K e rn ig a ,  zwolnienie  
tętna w  stosunku do c iep łoty ,  nieznaczna n io ió w n c a ć  źre­
nic i b o lesn o ść  p o w ie k  przy przym rużaniu  oczu. Objtofty 
te  zrana zm niejsza ją  sję a w ieczorem  b y w a ją  siiniejsze Z a ­
zw ycza j ustęp u ją  ong.. zwolna, bez żadn agb  'leczenia, p o ­
czerń ozdrow ienie  b y w a  zjyolnione. T e  obituwy często idą 
w parze z ró w n o cze sn ęm  zairaiąniem ją d e r  W  p r a k g c e  
codziennej b y w a ją  te o b ja w y  o p o n o w e  zazw ycza j zapo zn a­
wane. Z e  to jest jeęlnak istotnie zap a łe m g opon, tego  d « ^  
w o d zą  zm iany  p oś jn ier tn e ,  oraz szachow anie  się p łynu  
m ó z go w o  - rdzen iow ego , k tó ry  p rzy  nak łu c iu  wJBplywa p od  
s ilnem  p arciem  i a c zk ó lw iek  jqs't p rzeźroczysty  lub ty lk o  
o p alizu jący ,  to s,tąle wykązuj-e l im focytozę. P rz y  takietn za­
p alen iu  opon m ó z g o w yc h  m o g ą  się  też zdarzać  p o w ik łan ia  
ze s trony  m ózgu jg za f ,  n iem ota, śpiączka, za jęcie  n e rw ó w  
c z ^ z k ow ych ),  “ oraz ząp algnie lub porażenie  nerw&w o b w o ­
d ow ych . D r  B lą ssb e rg .

B e r a n i e .  Leczenie uszkodzeń, w y w o ł a n y c h  e l e ­
k try c z n o śc ią .  (Ffcjfis m edica l  1 9 1 1 ,  N r  2). W  mj^re ro z ­
w oju  linii, p rzeno szących  p rą d  e lek trycz n y ,  zw iększa  (się 
liczba p rz y p a d k ó w  u ludzi, d o t y k a ją c y c h  się m itnowoli 
pr^ewodóty e lek tryczn ych . D o  tego  p rzyczyn ia  się nadto 
coraz w iększe  n apięc ie  prądu, k tóre  w  dzisie jszem  zastoso- 
\yaniu docltodzi ju ż  do 30  — 50.000 wolt, a w e d łu g  o b l i­
czeń może d o jść  &  przj-szłotfęi do n apięc ia  w y ją tk o w e g o  
100 .0 00  wolt. T e n  stan w y w o łu je  konieczrrasć dzia łalności 
zapob iegaw cze j ,  k tó ra  o b e jm u je  z je d n e j  s tro n y  sa m e  urzą­
dzenia  przez staran n o ść  w  m echanizm ie n o w yc h  linii e le ­
ktryczn ych , oraz przez m ożliw e trzym anie  sieci p rzew o d ó w  
p ow ietrznych  w  od d a len iu  od  m iejsc, gd zie  ruch je s t  żyw y,

- a z drugiej s t r o n y  o b e jm u je  ludzi, na ra ż o n ych  na w y p a d k i ,  
k tó rzy  bądź  w  zawodzie  sw ym , s ty k a ją c  się z p rądem  e le­
k tryczn ym , bądź  też p rz y p a d k o w o  na ulicy, m o g ą  uledz 
rażeniu prądęm  7 p rzew o d n ik ów . N a leży  przeto z je d n e j  
s tron y  p ouczać  p erso n a l  w  zakładach , ia k  uniknąć  w y p a d ­
k ó w  i j a k  ra to w a ć  innych  ludzi, a z. drugiej na leży  p o u ­
czyć  publiczność, a to przy  p o m o c y  szkół, urzędów  i t. p. 
Co d o  ch arak teru  nasjtępsAy, w y w o ła i% c h  w  ustroju przez 
prąd, to je s t  tu m ożliw a ca ła  skala  uszkodzeń, p ocząw szy
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od  le kk iego  n ieszko dliw ego  w-strząśnienia, aż do n a tyc h ­
m iastow ej śmierci. N a s t ę p s t w a  te zależą od natężenia prądu, 
oraz od  od p ornośc i ustro ju  w pu n ktach  w nikn ięc ia  i wyj- 

[śgia prądu. U n ie k tó ryc h  ro b o tn ik ó w  ze zro gp w ac ia łym  
i su c h ym  n ^ H ó r k ie m  rnb&e cgjtknięcie p rąd u  d o  5000  wolt 
jeszcze  nie w y w o ła ć  zb yt  silnejap wstrząsu, p rzy  k rótk iem  
trwaniu dotknięcia. L e c z  przy skórze  w ilgotnej,  lub prze­
siąknięte j potem , a lbo tefc w w ję jątkow ych  "warunkach, u ła ­
tw ia ją c yc h  'przewodnictw}), m o gą  już n a w J  p rą d y  od  2 5 0  
do 60  wolt w y w o ła ć  groźne następstw a, a naw et śmierć. 
D zia łan ie  prądu  zależy  też od tego , czy  w n ik n ą ł  011 w g łąb  
ustroju  i zadzia ła ł niszcząco na ośrod ki  nerw o w e, lub inne 
narządy, konieczne  do życia, też p rz em k n ął  się  mniej
szkodliw ie , n. p. po skórze, a także  od  tegó, j a k  d ługo 
trw ało  działanie prądu  i gkutki ( Jg lS ro h ty c z n e  j ę g ę  w t k a n ­
k ach . —  Skutk i  p iĄdu H łw a ją  a lbo  m ie jscow a , to je s t  p o ­
parzenia  w m iejscu  w n ikn ięc ia  i w y jśc ia ,  lub też ogólne. 
P o p arzen ia  e lek tryczn e  niczem n a o g ó ł  nie różnią się od  
inn ych  poparzeń, są one  tylk-qj n ieco mniej bolesne. A u to r  
p oleca  zmywani!)* tych  poparzeń a sce ty cz n y m i rowlzynami 
a lka licznym i, n. p w ę g la n em  sędu, lub w o d ą  Y ic h y ,  przez 
co zmniejsza sio ból i p rzysp iesza  zabliźnienie. |V prze­
strzega przed stosow aniem  m aści k o ją c y ch ,  któ lw ch d z ia ­
łanie  na ból jest nieznaczne, a ktlóre opó źn ia ją  spraw ę  le­
czenia przy poparzeniach  p rąd em  e lek tryczn ym . W  rsjBe, 
g d y b y  następo w e leczenie po zagojeniu, n. p. w  celu p o d ­
niecania  mięśni lub Ipjazenia, w y m a g a ło  stosow ania  e le k t r y ­
czności, należy ją  zwyeftajnym  spo sobem  bez o b a w y  zasto­
sować.- Co do sk u tk ó w  b g i ln y c h ,  to ra tow anie  rażonych 
prądem  elektryczrijm : je s t  zupełnie tak ie  sam o, .jaik ra to w a ­
nie top ie lcó w  i p o le g a  nal zw alczaniu  szczękościsku, w y c ią ­
ganiu  ję z y k a  i zastosow aniu  sztucznego o d d y c h an ia  w ś^tue- 
żem powietrzu, a ew en tualn ie  m ożna do togo d o d a ć  mie- 
s ienie i e lek tryczn e  p od niecan ie  serc a ,  drażnienie  sk ó ry  
i od b jd u  zim rĄ w o dą , upust krwi, n a k ł u j e  lę d ź w io w e ;  uni­
k ać  należy w le w a n ia  płj*nów do ust. A k c y a  ra tu n k o w a  p o ­
w in na  trw ać  długej, a w  n ie p o m yśln ym  w y p a d k u  nie po­
winno się zaprzestać ra tow an ia  aż do w ystą p ie n ia  p e w n y c h  
o b ja w ó w  śmierci. —  J a k o  n astępstw o rażenia e lek try ra ł iggo  
m oże pozostać  hi s tery  a, k tórą !  się leczy  z w yk łym i sposobam i.

D r  B lassberg .

Spr awy T ow arzystw  naukowych.

A k a d e m ia  U m iejętności w  K ra k o w ie .

Wydział matematyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie z d. 6. lutego 1911 r.

f j  Czł. J. N u s b a u m  przed staw ił  p ra cę  w łasną, w y ­
k o n a n ą  w snóln ie  z p. M O x n e r e m :  R e s ty t u c y a  c ałeg o  
p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  przez k om órk i w ę d r u ją c e  p o ­
chodzenia m e z o d e r m a ln e g o  u Lin eus lacteus ( G r u b e ) .

2) Czł. J .  N usbaum  p rzed staw ia  p ra cę  p. O"i. P  o 1 u- 
s z y ń s k i e g o :  B a d an ia  nad a p aratem  G o lg i  - K o p sch a  
i niektóremi innemi strukturam i w  k o m ó rk ach  z w o jo ­
w y c h  s k o r u p ia k ó w . A p a r a t  G o lg i-K ę lp sch a  w ystę p u je  u sk o ­
ru p ia k ó w  w  postaci różnej od tej, ja k ą  m a on u innych 
b e z k rę g o w y c h  i k rę g o w c ó w , (iia on tu b o w ie m  kształt c ien­
kich, k rc tk ic h  i p rostych  lub nieco zag ię tych  niteczek, r o ?  
rzuconych  luźno w  obszarze p la z m y  k o m ó rk o w ej .  A u to r  
w y k lu c z a  przypuszczenie, jakoloy ap a ra t  pełn ił  rolę drogi 
od żyw czej lub w ydzie lniczei,  jak  również przypuszczenie, 
j a k o b y  on b y ł  s trukturą  p od piera jącą .  B a d a n ia  autora, j a k  
również d o k o n a n e  w lw o w sk im  instytucie  zoologicznym  
spostrzeżenia B ia łko w sk ie j  i K u lik o w s k ie j  nad  aparatem  
G jg lg i-K o pscha  w k o m ó rk a c h  z w o jo w y c h  u p i ja w e k  i dżcjSo- 
Wnicy (Anat. Ą n z e ie g f  1 9 1 1 )  wszkluczają też pogląd ,  j a ­

k o b y  sk ład n ik i  Aparatu b y ły  jed n o z n a c z n e  z c ia łkam i 
Nissla.

(O prócz teggj przed staw iono  5 p rac  z in n y c h !  gałęzi 
n au k  przyrodniczych).

Z w ią z e k  p olski le k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  w  P etersbu rgu .

Wydział lekarski.

XIV ogólne naukowo - administracyjne posiedzenie w dniu
26. XI. (9. XII.) 1910.

O b e c n y c h  c z ło n k ó y  38, gości 15 .  —  P rz e w o d n iczą cy  
prezes prof. O. C z e c z o t t .

P ro n fk ó ły  z dnia 7. (20.) m a ja  i 13 .  (26.) września  
r. b. przyjęto .

1. Prof.  St. Z a l e s i e  i w yp o w ied z ia ł  rzecz p. t.: B ia ły  
K rz y ż  i j e g o  działalność w  w a lc e  z z a fałsz ow a n iam i.  
W  roku  zeszłym  jesionią o d b y ł  się w Paryżu  drugi Z jazd  
r f  iH iz yn a ro d o w y ,  u r z ą d z o n y  przez »B ia ły  K rz y ż* .  P re legen t 
b y ł  na ty m  Zjaździe  u rzęd ow ym  delegatem , w o b e c  czego 
.wykład swój op iera  na ośB b is tych  w rażeniach. S c h a ra k te ­
ry z o w a w sz y  »R ia ły  K rzyż« ,  instytucyę ,  k tó ra  je s t  temsa- 
mena p o d cza s  p ę k ą ju ,  czcm  je s t  »C z e rw o n y  K r z y ż *  podczas  
w o jn y  i która  p o w sta ła  w ro.ku 19 0 7  p rz j^ w sp ó łu d z ia le  F .  
D u n a n ta  m łodszego (D unant starszy s t w o r ^ ł  ^ K rzyż  C zer­
w o n y  «), w y ło ż y ł  m ó w ca  zakres  dzia łan ia  te instytucjo, a*po­
tem w skazał,  j a k  w ie lką  p ra cę  w y k o n a ł  »Ę)iały K rzyż« ,  zor­
g a n izo w aw szy  ju ż  2 Z ja z d y  (p ięrw szy w  G e n e w ie  w r. 19 08 , 
drugi o r g k  później w  Paryżu). C e lem  ty ch  ZjUzdó"w b y ło  
u tw rto y ć  stgńe p o ję c ie  o k a ż d y m  arty k u le  sp o ż yw c zym , 
w sk a z ać  na d ozw p lon e  m e to d y  przy ich o trzym yw a n iu ,  
u jęf jnęeta jn ić  m e to d y  c h e m ic z n e ® )  b a d a n ia  i w y t w o r z y ć  tą 
c t o g ą  m ię d z y n a ro d o w y  » C o d e x  a lim entarius«l  k t ó r y  b y łb y  
o b o w iąz u ją c y  d la  w szystk ich  państw. T y m  spo sobem  Z ja z d  
sp o d ziew a ł  się p o ło żyć  ostatecznie  tam ę fałszerstwu i p o d ­
rabianiu artykułów’ tak  sp o ż yw c zyc h ,  j a k o ®  fa rm a c e u ty ­
cznych. P.p cz-ęści zadanie tp- ja b s ta l l j iw jd ę o n a n e ,  je d n a k  
dużo zosta je  jeszcze do życzenia. W a lk a  je s t  tem trudnie j­
szą, iż d\var w ie lk ie  p ań stw a :  N ie m c y  i A n g l ia ,  o d g ry w a ją  
w ię lk ą  rolę  w  zafa łszo w aniach  na ry n k a c h  m ię d z y n a ro d o ­
w ych . Otóż zadania  te m o g ą  b y ć  d o p ro w a d z o n e  do skutku  
ty lk o  zb iorow em i siłami.

D y s k u s y a :  D r  K . K a r n ic k i  zaznacza, iż w p ra cy  
D ra  L e w in a ,  k tó ry  również b y ł  n a  Z jeździć, są  zupełnie  inne 
p o g lą d y ,  w b rew  przeciwne. L e w in  zw alcza  w szelk ie  za fa ł­
szow ania  w  ja k ie jk o lw ie k  postaci i sądzi, że Z jazd  m inął 
się  ze s w o je m  zadaniem , poniew aż  N ap u śc i ł  d o o h rad nad 
tem, w jakiej form ie  m o sn a  d ozw olić  na zafa łszowania , zaś 
zadaniem  fe g o  by ło  w a lc zyć  z zafa łszow aniam i. —  P re legen t 
do p e w n e g o  stopnia pocE ie la jąc  to 'zdanie, zaznacza, że je g o  
z adan iem  by ło  ty lk o  w treściwej form ie  p rzed staw ić  to, nad  
czem  p ra co w a ł  Z jazd  i do jakach doszed ł wu osk ów . —  D r  
K a r n ic k i  zapytuje , czy L e w in  nie m a słuszności, s to jąc  na 
gruncie  zdrow otn ośc i i czy  w o g ó le  m ożna dopuszczać  ja -  
kiiekplyyiak zafa łszow anie .—  D r  ( g u to y s k i  z w raca  u w a g ę  na 
z n a jd u jącą  się w  w ie lu  p rzetw orach  sp o ż yw czych  miedź, 
k tó ra  d z ia ła  szkodliw ie  na w ątrob ę :  a b y  np. g roszek  zie­
lo n y  nie tracił  koloru, m oczą  go  w rozczynie  s iarkanu  
m iedz io w ego  i te m P im em  go  konserw ują .  Miedź znajdu je  
się w winie, pszenicy, k ak a o ,  czekoladzie , lecz w  ilościach 
n iew ielk ich ;  p rzy  w ie lk ie j  zawarts^ci miedzi, k o n su m en t 
sp o ż y w a ć  takich  p ro d u k tó w  nie będzie. D o św iad c za ln ie  
stwńerdźono, że jeżeli  d o d a ć  w ię k sz ą  dom ieszk ę  miedzi do 
pożyw ienia ,  to zwierzę jeść  J e g o  nie będzie. M ó w c a  sądzi, 
zp z w y m a g a n ia m i co do zalałszow ań, k tó re  ustalił  Gau- 
thier, z g o d i ić  się  nJjfcży.— P re legen t:  Z  w ym ie n io n yc h  zdań 
n a j ja sk ra w ie j  w idać ;  ja k  w o g ó le  w sze lk ie  p rą d y  n o w e  z tru­
dn ośc ią  ^ ię  przy jm ują .  Nasz s ły n n y  ch em ik  S zym o n  Dzierż- 
go w sk i  chciął oczyszczać  w o d ę  za p o m o cą  chloru, je d n a k  
nie zgodzono się na to, (M awiając  się, że d om ieszka  ta m “ e 
niekorzystnie  w p ły n ą ć  na ja k o ś ć  w o dy . — Prezes w  imieniu
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Z g ro m a d ze n ia  s k ła d a  serd eczne  p od z ięko w an ie  pre legentow i 
za w y c z e r p u ją c y  i p o u c z a ją c y  odczyt.

II. P r o f  St. Z a l e s k i  w y g ło s i ł  o S c z  p. t.. Z a słu gi  
n a u k o w e i sp o łe c z n o -o b y w ate lsk ie  Prof. D ra  Napoleona  
C y b u l s k ie g o  (JPobec 2 5 - le c ia  je g o l fz ia ła ln o ś c i  profesorsk ie j  
na W sz e c h n ic y  Ja g ie l lo ń sk ie j) .  Meiwca na w stęp ie  w k ilku  
s łow ach  ^ Jg h a r a k t e iy z o w a ł  uroczystości,  ja k ie  o d b y ły  s'fe. 
w  dniu 30. X I .  i 1.  XII.  n. st. w  K r a k o w ie ,  d o k ą d  z jecha ły  
się liczne d e p p ta c y e  niem al w szystk ich  instytucyi polskich 
ze L w o w a ,  W a c z a w y  i z Poznania  w celu uczczenia  w ie lce  
zasłużonego, s ły n n e g o  f izyo1£>ga, Prof. D ra  N a p o le o n a  C y ­
bu lsk iego . Pre legen t nakreś li ł  szczegó ło w o dzieje  p ra cy  
i działalności ju b ila ta ,  zw rócił  uw agę  na d w a  je j o k resy  —  
petersb u rsk i  i k ra k o w sk i  i p rz y p o m n ia ł ,  że stąd, z nad  
N e w y ,  ju b i la t  zpstał p o w o ła n y  H> K ra lJbw a. W  d a f f iy m  
c iągu  m ó w c a  w sp o m n ia ł  o nauczycie lu  ję g o ,  Prof.  T a rc h a -  
nowie , o tych  c iepłych  ® S ? u n k a c h ,  jak ie  p a n o w a ły  m iędzy  
uczniem  i nauczycie lem , za  d o w ó d  czego  s łuży ta o k o li­
czność, iż 4 la ta  "temu Prof. T a rc h a n o w ,  w ó w c za s  już bez 
k a te d ry ,  w y k o n a ł  w  p ra co w n i sw e g o  ucznia  Prof. C y b u l ­
sk ieg o  p ra cę  i w spó ln ie  z nim c%łosił ją  drukiem  po p o l ­
sku. »W sp o m in a ją c  w ie lk ieg o  cz ło w ie k a*  zaznaczył P r o f  
Za lesk i,  » jak im  je s t  C ybu lsk i ,  n a leży  w spo m n ieć  i o je g d  n au ­
czycielu. G d y b y  tu b y ł  m ię d z y  nam i C yb u lsk i  osobiście, 
n iew ątp liw ie  srffbby W a s  pO|W>sił, byśc ie  uczcili w takiej 
w łaśnie  chwili p am ięć  j a j o  zasłużonego zm arłego  nau czy­
ciela Ja h a  R o m a n o w ic z tr  k sięc ia  T a r c h a n o w a  przez p ow sta­
nie*;. W s z y sc y  na  t e ' s ło w a  powstali z micMc. W  dalszym  
ciągfi rozw inął m ó w c a  ptżed sł 11 chatkam i działAlrWść ju b i ­
lata w  K r a k o w ie  z p unktu  n a u k S w t j jb ,  o b y w a te lsk o  spo łe ­
cznego i adm in istrac*jn 'ego, d odał,  że wszystlri<||pisma le k a r­
skie  polskie  z »Przeg lądcm  le ka rsk im * na czele p ośw ięc iły  
Mu zeszyty  ju b ileuszow e, że w y d ru k o w a n o  na  S 2 0  cześć 
o lo b n ą  k s iążkę  p a m ią tk o w ą  dla  uczn iów  i biust je g o  w y ­
k u ty  z m arm uru  od tąd  zdobić  będzre sa lę  w y k ła d o w ą .  .Prócz 
tego  w szystk ie  p ra w ie  T o w a rz y s tw a  le k a rsk ie  polskie  zali­
czy ły  go  w  poczet s w yc h  c z ło n k ó w  H onorowych.

Prezes, dz ięku jąc  pre legentow i za w yczefjpująćą  c h a ­
ra k te ry s ty k ę ,  p o d a je  do w iad om o śc i ,  iż na  posiedzeniu  
» R a d y «  u p ow ażn io n o  prezesa  i sekretarza  D o c .  S o w iń sk ie g o ,  
b y  w ysła li  w dniu  2 5 - le tn iego  jub ileuszu  Prof. D ra  N a ­
p o le o n a  C y b u ls k ie g o  te legram  gratu lacy jn y .  S e k re ta rz  Doc. 
S o w iń sk i  d od a je ,  że telegrajm w ys ła ł  na imię Prof. C iec h a ­
no w sk ie go ,  j a k o  cz ło n k a  k om isy i jobilfeiftzowej" te legram  
brzm ia ł:  » Z w iązek  P o lsk i  le k a rz y  i przewodników w P e te rs ­
burgu  w  dniu  2 5-letni ej w yb itn e j  i pt>wszechnic znanej dz ia­
ła lności na  p o lu  czystej nauki s ły n n e g o  naszego  f izyo lo ga  
Prof. N a p o le o n a  C yb u lsk ie go ,  p rzesy ła  Ju b i la to w i z nad 
b rz e g ó w  N e w y  s w *  n a jgorętsze  i najserdecznie jsze ,życzenia .  
(Podpisali) :  prezes Prof. Otton Czec-zó‘tt, sekretarz  D o c . Zd z i­
s ław  S o w iń s k i«. P o  od czytan iu  te legram u, preató P r o f  O. 
Czeczott zabiera p o n o w n ie  g ło s  i p o d a je  do wjtidomo- 
ści, iż na  tem że posiedzeniu  » R a d y «  o b ra d o w a n o  nad  za­
liczeniem  Prof. D r a  N a p o le o n a  C y b u ls k ie g o  w  poczet człon­
k ó w  h o n d fo w y c h  »Z w iązk u * .  » R a d a  Z w ią zk u * ,  w o b e c  w ie l­
k ich  zasług jubilata , k tóre  tu po części zosta ły  p rzed sta­
w ione  w  m ow ie  Prof.  Z a le sk ie g o  i p ow szech nie  są znane, 
przed staw ia  dzis w n io s e k  ten w  u i y ś l m l r :  u s ta w y  do o g ó l­
nego zai*Wierdżenia.

Prof.  D r  N a p o leo n  C y b u lsk i  został przez ja w n e  g ło ­
sowanie. je d n o m yś ln ie  o b ra n y  cz łonk iem  honorowyra(»Z<vią-  
zku«. U crtwąlono o w yb o rze  zaw iad om ić  ju b i la ta  l istownie 
i uproszono prezesa  i sekre tarza  D o c .  S o w iń sk ie g o  o za ję­
cie się  tą  sprawą.

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p osiedzen ia :  1)1 
Prezes zaznacza, iż »curriculum  vitae«, k tó re  jest n iezbędne 
w e d łu g  § 14  ustaw y, k ilku  z , g rz |d ś ta w io n y c h  kandydatów ' 
na  c z ło n k ó w  rzeczyw istych  »ZwPBK5 u« d otąd  nie przedsta­
wiło  i p rop onu je  ro zstrzygn ąć  spraw ę, czy d o k o n y w a ć  w y ­
borów , czy je  podłożyć do razu następnego. Zgrófnadzcn ie  
uch w ala ,  iż w y b o r y  na przyszłość  b ę d ą  d o k o n y w a n e  tylktfj 
p rzy  ścisłem  zachow aniu  o d p o w ied n ieg o  u s taw y ;  obecnie '

zaś w y b o o i w  doko.n-ąć, a n o w yc h  cz ło n k ó w  p ro s ić ,  b y  
przedstawili w iad om o ści o p rzebiegu  życ ia  w j a k  n a jb liż­
szym  czasie. 2) O bran o  na cz łon k ów  rz e czyw istych '  D ra  
Ja d w ig ę  B u k o w sk ą ,  D ra  W ła d y s ła w a  Ja strz ę b sk iego ,  D ra  
M ieczysław a M ichałowicza, D r a  M a rya n a  P rz y a łg o w sk ie g o ,  
B ru n o u a  O gu le w icz a ,  D r a  K a z im ie rz a  .Ś w ią te c k ieg o ,  inż. 
F ra n c isz k a  S k ą p s k ie g o ,  inż. G u sta w a  S t o ło w s k ie g o .  3) 
U ch w alo n o  przesłać telęjgjany k o n d o le n c y jn y  hr. S. A .  T o ł ­
stoj.  4) Prezes p o d a je  do w iadom ości,  iż w  dniu 28. XI. 
u p ły w a  25 lat dzia łalności lekarsk ie j  cz łon k a  »Zw iązku«, 
D ra  Id y  P oznańsk ie j .  U ch w alo n o  przesłać  w  dniu jubileuszu 
t & g M m  g ratu la c y jn y .  5 ) Prezes p o d a je  do w iad om ości,  iż 
otrzym ał zaw iad om ien ie  z prośbą  o wzięcie  udziału w 25- 
letnim jubileafczu T o w a r z y s t w a  le k a rz y  choró b  dzieci. W y ­
b ran o  na przedstawicieli  »Zw iązku*  D r .  O stro w skiego , 
H atto w sk ieg o  i G rz y b o w sk ie g o .  6) Prezes p o d a je  do wia- 
m ości,  iż na obchodzie  z okazyi stulecia urodzin P iro g o w a  
te le g ra m  od »Zw iązku« w y c o fa ł ,  a osobiścfe  w ystą p ił  
w  im ieuiu  »Zw iązku« . 7V Prezes p o d a je  do w iad om ości,  iż 
og| w d o w y  po zm a r ły m  D rze  Sapa&z S a p a c z y ń s k im  »Z w ią ­
zek* o trzym ał w darze  b ib liotekę ,  złożoną z cen n ych  dzid),. 
U ch w alo n o  w yraz ić  serd eczne  p od z ięko w an ie .  8) N a  w n io ­
sek  prezesa  uczczono przez pow stan ie  p am ię ć  zm arłego  
g ło śn ego  ch em ik a  Prof.  K o s ta n e c k ie g p  i u c h w a lo n o  na ręce  
S en a tu  W sz ec h n ic y  w Bernie przesłać  te legram . 9) N a d e ­
słane p ra ce  D ra  D łu s k ie g o  (Zakopan e) p o le co n o  b ib l io te ­
karzowi u m ^ ś c ić  w spisie dzieł w  bib liotece . 10) S k a rb n ik  
D r  U liński zaznacza, iż n i&gotrzym ał dokum entu , u p o w a ­
żn ia jącego  do p o d ję c ia  pienj.ęjto ' z banku. 1 1 )  D la  u d a ją ­
c y c h  sie do .|ge,rvi, p o d a je  się do w iadom ości,  iż D r  W a n d a  
P o la k  u trzym uje  tam  p ensyonat.  12 )  D o c . S o w iń sk i  p o d a je  
do w iad om o śc i ,  że p isa ł  do D r a  G im ż e w sk ie g o  w spraw ie  
p o m o c y  lekarąpie j w p rzytu łk u  ks. O k o ło k u ła k a  przy  ul. 
U szak ow sk ie j .  D r  G im ż ew sk i  dla b ra k u  w o ln eg o  czasu nie 
p o d ją ł  i le  b y ć  lekarzem  zakładu. U c h w alo n o  znieść się 
w  tej spraw ie  z d o k to ra m i:  A l .  K a rn ic k im ,  K .  K o z ło w sk im  
i M oraw sk im .

XI. posiedzenie w d. 21. grudnia 1910 (3. I. 1911) r.

O b e c n y c h  osó b  —  c z ło n k ó w  20, gości 5. P rz e w o d n i­
czy prezes P r o f  O. C z e c z o t t .

P ro to k ó ł  z posiedzenia  p o p rz ed n iego  przyjęto.
I. Prof.  D r  W ito ld  O r ł o w s k i  (Kazań) w y g ło s i ł  rzecz 

p. t.. D r o g o w s k a z y  w sp ó łczesn ej d y a g n o s t y k i  chorób  
trzustki (ukaże się w całości w »Przeglądzie  le jsarsk im «).

D y s k u s y a :  Do,c. Iv N oiszew ski Zalicza c h o ro b y  
trzustki do choró b  gru c zo łó w  ch ło n n yc h  wogóle. M ów ca  
zaznacza, że poruszona przez p re legen ta  sp raw a  m a  wielkie  
z n a c j in ie  n ie ty lko  specya ln e ,  ledzei ogólne. A lb o w ie m  o b e ­
cnie zw rócono u w a g ę  na gru czo ły  chłonne, k tóre  dotąd  
b y ły  lekcew ażone. P rz y  w ycięc iu  trzustki n a jp ew n ie j  gru ­
czoły  b io rą  na s iebie  funkbyę. W  k o ń cu  m ó w c a  zapytu je  
prelegenta, czy  nie d a ją  fflę sp ostrzegać  ja k ie ś  szczególne 
uczucia przy  c h oro bow } 'ch  stanach trzustk i?  —  Pre legent 
zaznacza, że p o d m io to w e  serfsacye c h orego  nie m o g ą  m ieć 
w  danej sp raw ie  znaczenia, a lbow iem  cnarakter  ich b y w a  
zazw yczaj różnorodny. T a k  n. p. n iektórzy  chorzy  od c z u ­
w a ją  waciki g łód, ząś inni  wstręt do pokarm u, również to 
sam o dzieje się z p ragn ien iem ; szczególn ie jsze  p o d m iotow e  
o b ja w y  spostrzegać  się nie dają. —  D r  W ie rc iń sk i  cżyni 
u w agę , że m ó w iąc  o schorzeniach trzustki,  prdle^fcnt ich nie 
różniczkow ał, w ie lk a  zaś różnica, czy  ca ły  g ruczo ł je s t  z a ­
ję t y  ch orobą, czy  ty lk o  p ew n a  część. —  P re le gen t w tej 
spraw ie  d a je  w y c z e rp u ją ce  w yjaśn ien ie .  — Prezes w  im ie­
niu © g ro m a d ze n ia  sjjcładJtiprelegentowi serdeczne p o d z ię k o ­
wanie.

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y  i n e j p os ied zen ia :  1) S e ­
kretarz  D oc. S o w iń sk i  o d czytu je  n a s tę p u ją c y  list, p rzes łany  
do Pi1©f. D ra  N ap o leo n a  C y b u lsk ie g o  z p ow o du  zaliczenia 

|Gp> w  ppczet cz łon k ów  h o n o ro w y c h  » Zw iązk u  «: »C z c igo d n y  
i zasłużony fubilactie! Z w ią ze k  polski lekarzy  i p rz yro d n i­
k ó w  w P etersburgu  w uznaniu szczegó ln ych  i w yb itn yc h
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zasług C z c igo d n eg o  P ro fe so ra  na polu nauki i na niwie 
ojczystej , a także b io rąc  p o d  u w a g ę  tak  doniosłe  zapo­
czątkow anie  f e g o  działalności zarów no n au k ow ej,  j a k  i o b y-  
W atelsko-społecznej tu nad N e w ą  w śród  kolonii naszej, na 
og ó ln em  p o s ie d ^ n iu  w dniu 26. l i s t o p a d a * 9 .  grudnia) 
i', b. w m yśl tj 1 5  u sta w y  je d n o m yś ln ie  za liczy ł  G o  w  po- 
czet sw yc h  członków7 h on o ro w ych . P o w ia d am ia ją c  G o  o po- 
wyższem  w  imieniu »Zw iązku«, radzi je s te ś**y  s p o s o b n o ­
ści, k tó ra  d aje  nam  m ożność  zapew nić  G o  o w ysok im  sza­
cunku i pow ażaniu  i ze swej s trony  z łożyć h ołd  no w em u 
cz łonkow i honorow em u. (Podpisali) :  P rezes »Z w ią z k u «
PE>f. D r  O. Cze i^m t. W i c e - p r S H i : Prof. M e r c z y w J j l n ż .  
jener. K ą tk o w s k i ,  E .  Chrzanów ski, D oc.  D r  Zw ierzchow ski,  
Prof. D r  [. Z iem ack i.  C B jonek  h o n o ro w y  Prof. D r  St. Z a ­
leski. Sekre tarz  n a u k o w y * J )o c .  D r  Z. S o w iń sk i .  S e k re ta rz  
a d m in is trac y jn y :  D r  B. W ila m o w sk i  28. l is topada  st. st. 
1 9 1  o«. R ó w n ież  o d cz yta n o  o i p a w i e d ź  P ro f.  N. C y b u lsk ie g o  
z w yrazam i p o d z ię k o w an ia  d la  Zw iązku. 2) D r  W ierc ińsk i 

[podaje do w iad om o śc i ,  iż utw orzono k om ite t  do zbierania 
p lj ładek  na m uzeum  etnograficzne, d o d a ją c ,  że ,lista o b e ­
cnie zna jdu je  się w »O gnisku  Po lsk iem *. 3) D e legac i  na
2. Z jeździe  te rap eu tów  r o s y js k ic h 1 Doc. Z. O rłow ski,  D r  W i­
lam ow ski i D r Z ak rzew sk i podali  do w iad om o śc i ,  że w dniu 
otw arc ia  Z jazd u  reprezentow ali  »Zw.iązely<. .4.) P rezes p o ­
daje do w iad om o śc i ,  że rz. kam T o w a rz y s t w o  D o b r o c z y n ­
ności przy lM)ściele sw  K a t a r z y n y  zw róciło  się do niego 
z prośbą, czy można do cz łonków  Zw iązk u  k ie ro w a ć  po 
b ezp łatną  p o ra n ę  le k a rsk ą  n iezam ożnych  chorych . W o b e c  
•tego, iż o b ™ n y  Z w iązek  jest z a n ^ e m  i d aw n ą  »O p iek ą  l e ­
karską* przy  tem  T o w a rz y stw ie ,  c z łon k ow ie  obow iązani są 
o k a z y w a ć  w  razie p o trz eb y  p o m o c  lekarsk ą .

S e k re ta rz :  Zdz is ław  Sow iń sk i .

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  rado m skie.

65. Ogólne Zebranie w d. 4. lutego 1911 r

1. N a  p rzew o d n iczącego  Zebran ia  w y b r a n o  kol. F i ­
dlera.

2. P fzed  porząd kiem  d z ien n ym  op isa ł  kol. K o s s a k  
sześć p rz y p a d k ó w  leczonego przezeń przym iotu  z apo m o cą  
sa lv a rs an u .

P rz y p a d e k  I. M ąż chorej, p rzedstaw ianej uprzednio 
przez kol. R a s z l i s a ,  S. C h o ry  ten p rz y b y ł  z k iłą  złośliwą, 
osutka, k ty k c in y  na  udach, mosznie, w ga rd le  stan za­
palny, chociaż o w rz o d fęń  niem a, czerw ono ść  strun g ło so ­
w ych , chrypka. P o  zastosow aniu  »6o6« w  p ra w y  p o ś la d e k  
w zawiesinie  0,6 p łyn u  o b o ję tn e g o  c h o ry  nie czuł żadn ego 
bolu, n ac iek  niew ielk i,  c iep łota  38°, tętno przyspieszone, 
w ystą p iły  o b ja w y  og łuszenia : ch o ry  zaczął się skarżyć ,  że 
nie s ły sz y  dobrze, stał się przytem  jak iś  d z iw n y  tak, iż p o ­
czął zw racać  uw agę  innych, że je s t  j a k b y  ch o ry  uiTiysłowo; 
bolu g ło w y  nie b w y  w uszach zmian ż a d n y ch ;  stan ten 
trw ał p arę  tygod n i i ob ecn ie  ch ory  s ły sz y  już lepiej, ale 
jeszcze  niezupełnie  dobrze. W  je d n y m  z ostatnich  zeszy­
tów  »M unchener med. W ochenschrift«  p o d a je  Ehrlich , że 
i on zauważał og łuszenie , ale po p o d sk ó rn e m  >jjsfrarknięciu 
zawiesiny. Co do przebiegu przym iotu  u tego c h o r lg o ,  to 
w yb itn ych  zmian d otąd  nie znaleziono: grudk i b ledną,
osu tka  się zm niejszyła , a le  to ju ż f trw a  przecież trzeci t y ­
dzień po w strzyknięciu  i m o ż n a b y  się bądźcobądz' lepszego 
efektu  spodziewać.

P rz y p a d e k  II. R ó ż y c z k a  (roseola) na piersiach i brzu­
chu, w  ga rd le  zaczerw ienienie  (erythema), na prąciu  o w rz o ­
dzenie p ra w ie  zagojone . »6o6«. C iep łota  po w strzykn ięc iu  
p od nio sła  się  do 3 9 0 (sam c h o ry  sobie m ierzy ł  vf nocy), 
potem  spad ła  do 38 °  i t rw a ła  tak k i lk a  dni, wreszciefltpa- 
d ł J  -do poziom u p ra w id ło w e go ,  ró ż ycz k a  znikła, s tw a rd n ie ­
nie na prąciu również p ra w ie  zn ik ło ;  gru czo ły  m iał ch ory  
nieduże i tak ie  pozostały.

P rz y p a d e k  III. ze s ta ry m  przym iotem , k i lk a k ro tn ie  L i­

czonym , z o b ja w am i ro z p o cz y n a jąc e g o  się wiądu rdzenia : 
n ie d o w ła d  k ończyn  dokaych, bo le  * w i f ( S z o n e ;  cląoryypho- 
dzi z trudem . C h o ry  wziął ąęryc  wcierań szaruchy i bardzo  
dużo jocTu. S k u tk iem  zatrucia  »Hg« i »J« odstaw iono  je 
i zajęto się poprawienietfi  stanu p rzew o d u  p o k a r m o w e g o  
C h o ry  sam  prosił  o ra lva rsa n  »6o6«. P o tę m  boki nie czuł, 
stan g o rą c z k o w y  trw ał 5 — 6 dni od 3 7 0 do 37 '5 ° .  O gólne  
Wzmocnienie, b o le  u s tą p iły ;  chód tabetyczny , ałe ch ory  
m oże sam chodzić.

P rz y p a d e k  IV .  d o ty c z y  starego  sy fi l i tyk a  C h o ry  z ja ­
wił się z za jęc iem  gard ła , dziąseł, k i la ka m i w rm d z ie ją ć y m i  
na czaszce i goleniach. EopczDny b y ł  z a p o m o c ą  »Hg« i »J« 
bez skutku. K o lega .  Iv. nak ło n ił  go  do w strzykn ięc ia  sa lvar-  
s£tnu. S k u t e k  b y ł  bardzo szybki,  c iH i ł J ra  w c iągu k ilku  
dni doch odziła  do 38°, bo lu  nie b id o ; n a c ie k  n iew ie lk i ;  p e  
k ilku  dniach zago jen ie  k łykc in .  w  c iągu dni dziesięciu za­
go iły  a f t  i k ilaki na g ło w ie  i -goleniach.

P r l r p a l l e k  V  d o ty c z y  m ło d e g o  cz ło w ie k a  z rozle- 
g łem i ow rzod£eniam i na go len iach , k i lakam i na czole i na 
czaszce, »FIg« i »f« be^ skutku * .  l;q  »6o6« ow rzod zen ia  za­
częły  się g a ić ;  chor}/ ma ty lk o  ro pn e  Napalenie w o reczk a  
łzo w e go  (ćlaeryocystitis), k tóre  kol. ■H ŁzcjJJ ln iak  ob jaśnia  
zapalen iem  błdfoy ś luzowej nósa.

P rz y p a d e k  VI. chora, p orażon a p o ł o w i ® *  wspólnie  
z I30I. F id le re m , opisana na je d n e m  z ostatnich posiedzeń

D y s k i u » y a :  K o l .  F id le r  radzi w  p rz y p a d k a c h  o p o r ­
nych  kcggibinować leczenie H g - [ - » 6 o 6 « ,  a lbo  p oprostu  p o ­
w tórzyć  sa lvarsan . Co do płynu, ja k i  f l Ł b a  \fltrz;y k iw ać, 
to j a k  M alinow sk i,  K o z e fsk i ,  tak  i kol. F id le r  sądzi, że 
p ły n  ten p ow in ien  b y ć  przeźroczysty .  — Pan D o rocińsk i,  
właścic ipl  apteki,  z a p y t y w a ł  w P etersb u rg u  m agistra  K r e -  
slinga, ja k i  pow in ien  b y ć  płyn. O d p o w ie d ź  brzm ia ła :  p łyn  
pow in ien  „hjtć ręiętny, fcawiesina. — K o] F id le r  sądzi,  że 
zaw iesiny  nje m ożi]^  w strzyk iw ać  do żył. — Co do p rz y ­
tępienia słuchu (hypakusis),  o k tórem  m ó w ił  kol. K o s s a k  
p rzy  p ie r w H y m  ch orym , na zap ytan ie  ł jp l  S z c z e p a n i k a ,  
czem  sobie  m ożna ob jaśn ić  ten o b j S ^ i  kol. K ,  w  od p ow ie-  
dzi ob jaśn ia  zm niejszeniem  w rażliw ości nerw u  s łu ch o w e go

3. O d czytan o  p ro to k ó ł  p op rzed n iego  Ze b ra n ia  i ze 
zm ianam i przyjęto .

4. P rzystąp iono do ba lo to w a n ia  na B d o n k ó w  T o w a ­
rzystw a  k o le g ó w :  A ą a m a  C h ojk i  i S ta n is ła w a  K e lląe-K rau za .  
P o  obliczeniu g ło só w  o k azało  s ię ,  że k o le d z y  C h o jk o  
i K e l le s - K r a u z  zostali zaliczeni w poczet członków7 T o w a ­
rz ystw a  jed n om yśln ie .

5. Z  kom isy i rew izy jne j został w y b a lo t o w a n y  koł. 
B i je jk o .

6. W  spratwe o rg a n iz a cy i  z a w o d o w e j  przystąpiono 
do rozpatrzenia  w y s o k o ś c i  wtW agrodEenia 'za w y jazd  do 
chorych  poza m iasto. N a  pytanie? czy m iarę w y n a g r o d z e ­
nia ma stano w ić  czas, czy  przestrzeń, p ostano w io no, ffl 
m iarę  w y n ag ro d z en ia  w  tym  p rz y p a d k u  m a s tan o w ić  prze­
strzeń. N a p y t a n i e ,  czy  odróżn iać  d ro gę  polną  od  szpsgs, 
postan o w io n o : odróżniać. N a pytaniąę czy należ}! u w zg lę ­
dn iać  przy okreś len iu  w yn a g ro d z e n ia  sta ły  DOhvt lek a fe a  
m ie jsc o w e go ,  p o s ta n o w io n o '  odróżniać.

Członek  Z arzad u  sekretarz  T . R a k o w sk i

W iadom ośc i  bieżące.

I. Z j a z d  l e k a r z y  p r o w i n c y o n a l n y c h  K rólestw a  
P o lsk ieg o , zw ołan y  d o  Ł o d z i na Z ie lon e  Święta (4. i 5. cze rw ca l 
b. r. z S łu g u je  na baczn ą  uw agę. Po raz piet w szy b a w  i m l  p o d ­
ję to  u nas p r ó b ę  teg o , c o  na zach odz ie  o d d a ^ n a  ju ż się przy­
ję ło  i zakorzen iło  z w ielkim  pożytk iem  dla lekarzy, pracftjjW ych 
zdała o d  wielkTcb miast. Z jazd v  takie, od b y w a n e  c o r n S i i e  w e 
F ran cy i i w N iem czech , n iezależnie o d  zjazdów  ogólnoT ekarsbich
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i od zjazdów, poświęconych jednej gałęzi nauki, ściągają zazwy­
czaj uczestników z pewnej części państwa, z kilku jego  prowin- 
cyi, a stanowią potężny bodziec postępu przedewszystkiem dla 
kół lekarskich tego miasta, gdzie się zjazd odbywa, niemały też 
zaś dla wszystkich uczestników, przedstawiających zawsze lepszą, 
to jest ruchliwszą umysłowo i wykształceńszą część stanu na­
szego. Myśl urządzenia takiego Ziazdu i u nas, poruszana już 
przed laty kilkunastu, teraz dopiero mogła stać się czynem; 
powodzenie tej pierwszej próby rozstrzygnie o przyszłości takich 
zjazdów, powołanych do tego, aby stały się nowem ogniskiem 
naszego ruchu lekarskiego, ogniskiem, którego potrzeba zwła­
szcza w ostatnich latach odczuwać się daje.

Nie można bowiem zaprzeczyć, że wskutek przyczyn ogól­
niejszej natury zaznaczać się poczęła w tych latach, jak w  ca- 
łem społeczeństwie, tak i wśród lekarzy naszych, pewna depre- 
sya. Temu niepożądanemu zjawisku przeciwdziałać trzeba tem 
więcej, że w zakresie pracy lekarsko-społecznej wkrótce staną 
przed naszymi lekarzami w Królestwie nowe zadania w postaci 
udziału w sanitarnych instytucyach miejskiego samorządu, otwie­
rającego — jakikolwiek będzie jego zakres — przecież jakieś nowe 
pola działania. W  zakresie zaś pracy lekarsko-naukowej liczyć 
się trzeba dzisiaj poważniej jeszcze, niż przedtem, z warunkami, 
w jakich przychodzi dziś naszym lekarzom prowincyonalnym 
uzupełniać swoje wiadomości i kroczyć za postępem.

Wobec tego, że medycynie publicznej i higienie po­
święcone były trzy niedawno w Królestwie odbyte Zjazdy hi­
gieniczne, w Warszawie, Lublin ie i Częstochowie, musi Zjazd 
tegoroczny w Łodzi koniecznie wysunąć na plan pierwszy sprawy 
ze ściślejszego zakresu lekarskiego. Organizatorowie Zjazdu wi­
docznie dobrze sobie zdają sprawę ze swoich zadań wogóle 
i z celów, do których w szczególności zmierzać należy dzisiaj, 
na tym pierwszym Zjeździe. Widnieje to zarówno z określenia 
celu Zjazdu, zawartego w jego  regulaminie, jak i z doboru już 
ogłoszonych tematów obrad. Będzie więc na Zjeździe mowa
0 zakresie pracy naukowej w szpitalach prowincyonalnych, w pro 
wincyonalnych Towarzystwach lekarskich, o potrzebach szpital­
nictwa, o stanowisku, bycie i warunkach pracy lekarza na pro- 
wincyi, jak również o wielu zagadnieniach, dotyczących zasto­
sowania postępów sztuki lekarskiej w warunkach pracy na pro- 
wincyi, o tematach czysto praktycznych z dziedziny lecznictwa
1 t. d.

Nie ulega wątpliwości, że lekarze prowincyonalni z K ró ­
lestwa Polskiego przybędą na Zjazd nader licznie, a zarysy, 
w jakich Zjazd dotąd się zapowiada, pozwalają tuszyć, że przy­
niesie on dla nich i dla kraju realne korzyści i stworzy trwałe 
podwaliny dla dalszych takich Zjazdów. Ale i w Galicyi powi­
nien Zjazd obudzić zainteresowanie, zwłaszcza z tego względu, 
że może on dostarczyć niejednej wskazówki, jak dadzą się w y­
zyskać warunki pracy, które w Galicyi, nawet i poza miastami 
stołecznemi, są przecież korzystniejsze, niż w Królestwie, a je ­
dnak mimo to nie wszędzie są tak zużytkowane, jak by  można 
i należało.

K r a k ó w .  Wydział matematyczno-przyrodniczy Akademii
Umiejętności zawiadamia niniejszem, że bieżący okres nagro­
dowy funduszu imienia książąt Jerzego Romana z Rozwadowa 
i Adama z ■ Miżyńca Lubomirskich obejmuje iata: 1910, 1911 
i 1912. Postanowienie co do sposobu użycia nagromadzonych 
w ciągu trzechlecia odsetek zapadnie w początku 1913 roku, 
o ile możności dnia 7 . lutego. Zgodnie z przepisem § II. Uchwały 
Pełnego Zgromadzenia Akademii Umiejętności z dnia 27. listo­
pada 1906 r., odsetki z funduszu im. ks. Lubomirskich płynące, 
po strąceniu 10°/0 na cele tam wskazane, mają być używane: 
»a) na udzielanie nagród pieniężnych autorom i autorkom naro­
dowości polskiej za samodzielne prace o rzeczywistej wartości 
naukowej z zakresu nauk przyrodniczych i lekarskich (z wyjąt­
kiem prac ze ścisłej matematyki), napisane w języku polskim ;
b) na opędzanie kosztów wydania takichże prac z tego samego 
zakresu, przedłożonych w rękopisie i uznanych za odpowiednie*. 
W edług § VIII. tejże »Uchwały« wysokość nagród wynosić 
może od 1.000 do 3.000 koron.

Dyrektor Wydz. mat.-przyr.: F.dw. Janczewski. Sekretarz 
Wydz. mat.-przyr.: Wład. Natanson.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 1. III. po­
siedzenie, na którem Prof. Kostanecki mówił o przepuklinie za­
słonowej, przedstawiając preparaty, poczem Dr Janiszewski i doc. 
Nitsch wygłosili rzecz o miejskiej pracowni bakteryologicznej. 
W  dyskusyi przemawiali Prof. Braun, Bujwid, Kostanecki, D rB lass-  
berg, Radliński, Weinsberg, Janiszewski.

C h orob y  z a k a ź n e  w K r a k o w ie .  Od 19. II. do 25. 11. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 4 f  1 (w tem obcych 1  f  — ), 
krztuśca 6  |  1 ,  ospy wietrznej 1 ,  płonicy 8 f  — , (2 f  — ), 
odry 20 f  —  (1 f  — ), róży 2 f  1. Dr Janiszewski.

W  a r s z a w a .  Ćwierć miliona rubli zapisała na cele publi­
czne Anna Bohte, w tem 20 000 na szpital ewangelicko-augs­
burski, 10.000 na szpitalik dla dzieci, 6.000 na Pogotowie ra­
tunkowe, po 1000  na kąpiele ludowe, dla nieuleczalnych i na 
ambulatorya, 5000 na kolonie letnie dla dzieci.

—  »Gazeta lekarska* (Nr 7) słusznie przypomina, że auto- 
rowie polscy powinni w swych pracach starannie przytaczać pi­
śmiennictwo polskie, gdyż dotychczas popełnia się w tym wzglę­
dzie wiele grzechów.

—  Na konkursie >Medycyny i Kroniki lek.* otrzymali na­
grody z funduszu im. Dr M ajkowskiego za najlepsze prace, ogło­
szone w tem piśmie w r. 1910 : Dr Leyberg ,  Otto, Starklówna, 
Węgrzynowicz i Jaroszyński. Z funduszu Dr Rzęlkowskiego nie 
przyznano żadnej nagrody.

—  Doroczny Zjazd Towarzystwa higienicznego ma się od­
być w K a l i t u  we wrześniu r. b.

— W  Sosnowcu utworzył się oddział Warszawskiego T o ­
warzystwa higienicznego. Prezesem wybrano Dra Eugeniusza 
Arnolda.

Łóflź . Zgodnie z postanowieniem Zarządu łódzkiego T o ­
warzystwa dobroczynności i szpitala »Anny-Maryi« w tych dniach 
wmurowano nad drzwiami głównej sali pawilonu wewnętrznego 
tego szpitala tablicę z napisem: »Sala imienia Dra Józefa B ru ­
dzińskiego, pierwszego lekarza naczelnego«.

— D r W acław Jasiński, dotychczasowy ordynator nadeta- 
towy szpitala »Anny-Maryi« dla dzieci w Łodzi przenosi się do 
Lublina, gdzie zoslat mianowany etatowym ordynatorem no­
wego szpitala dla dzieci, powstałego z fundacyi pp. Vetterów.

Z ró ż n y c h  s t r o n .  Na porządku dziennym X V I  Ogólnego 
dorocznego posiedzenia Wolskiego Związku lekarzy i przyrod.* 
w Petersburgu dnia 11/24 lutego 1911 znajdowały się następu­
jące wykłady: 1) inż. jen. Kątkowski:  O wyjaławianiu wody za­
pomocą ozonu i promieni ultrafioletowych; 2) doc. Noiszewski: 
Odczuwanie światła i barw we dnie i o zmroku. Na posiedzeniu 
tem przyjęto następnie Sprawozdanie doroczne Zarządu i W y ­
działów Związku. Liczba członków przekracza 200, majątek Zwią­
zku wynosi przeszło 2000 rb., fundusz budowy szpitala polskiego 
przeszło 6000 rb. Przewodnictwo w komitecie szpitalnym objąć 
ma Dr E. Marcinkiewicz.

-— Na posiedzeniu Wydziału farmaceutycznego Wolskiego 
Związku lekarzy i przyrodników* w Petersburgu w d. 7/20 U. 
1911 miał p. E .  Chrzanowski w y k ład : Worównawcza ocena osta­
tniego wydania farmakopei austryackiej z ostatniem wydaniem 
rosyjskiej«, przyczem zalecał gorąco do użytku praktycznego 
polski »Komentarz do farmakopei* Lem bergera  i Droby.

— Na wszechnicach rosyjskich trwa od dni kilkunastu 
strejk słuchaczy; równocześnie wielu profesorów podało się o dy- 
misyę, zwłaszcza w Moskwie, gdzie liczba dymisyi dochodzi 70 ; 
między innymi podał się o dymisyę także cały personal lekarski 
kilku klinik i zakładu medycyny sądowej.

— Przy mianowaniu profesora położnictwa w Akademii 
wojskowo-lekarskiej w Petersburgu pominięto proponowanego 
przez konferencyę profesorów Akademii doc. Popowa, a miano­
wano doc. Redlicha. Podobno przypadek taki jest pierwszym 
w dziejach Akademii.

—  12 (25) lutego wyruszyła z Petersburga do Pekinu w y­
prawa naukowa dla badania dżumy, z Trof. Zabołotnym i doc. 
Złatogorowym na czele.

Z m a r l i :  Dr Aleksander Chmielewski w Makowie, gub. 
łomżyńskiej w 63 r. ż.; Dr A l f r e d  br. Szylling, członek »Pol- 
skiego Związku lek. i przyr.« w Petersburgu, w lhumeniu, padł 
ofiarą duru plamistego.

R e d a k c j a  o t r z y m a ła .  Beck i Bikeles. 1) O ruchach od ­
ruchów rdzeniowych i ruchach ogólnych (pryncypalnych według 
Munka). 2) O t. zw. odruchach dotykowych Munka i odruchu 
skórnym podeszwowym. »Rozpr, Akad. Umiej.* 1910. — Beck: 
O lokalizacyi czucia bólu po częściowem zniszczeniu kory móz­
gowej. »Nowkiy lek.* — Fuhrmann: Aerztliches Jahrbuch fiir 
Oesterreich. Wien 1911. —  Posiedzenia naukowe Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego w r. 1910, protokołował Dr Józef  Hor- 
nowski, sekretarz doroczny, Odb. »Tyg. lek.*, stron 234. — 
Grundzach: O przepuklinie nadbrzusznej ze stanowiska interni­
sty. »Med. i Kron. lek.* 1911. — St. Klein: 1) Uber die Altmann- 
Schridde’schen Granula in Lym phocyten und Myeloblasten. »Centr. 
fur ałIg. Path,« 1910. 2) ub. die sogenn. Schridde’schen Granulą



*Folia haematol.* 1910. 3) Ub. die grossen einkernigen Leuko- 
cyten des Leukamieblutes. »Folia haematol.* 1910. — Janowski :  
De la nevralgie intercostale. Parisj.1911.

Bibliografia.
Emil F u h r m a n n :  Aerztliches Jahrbuch fiir Oesterreich

1911. Wiedeń 1911. Str. 592. Cena 8 koron.
W  VI. wydaniu swego »Rocznika lekarskiego austryac- 

kiego« wprowadził Dr Fuhrmann dalsze ulepszenia i uzupełnienia, 
zwłaszcza co do lekarskich instytucyi filantropijnych, towarzystw 
lekarskich, szpitali i sanatoryów. W  spisach lekarzy miast stołe­
cznych dodano dokładne adresy, w spisach lekarzy sezonowych — 
ich stałe miejsce zamieszkania. Skrupulatne redagowanie »Ro- 
cznika« Dr Fuhrmanna czyni z tej książki rzeczywiście użyte­
czny schematyzm personalu i urządzeń lekarskich w Austryi.  Z.

L jrtarca 1910  PRZEGLĄD

A r ty k u ły  oryginaln e w czasopismach lekarskich pol­
skich w lutym 1 9 1 1 .

Gazeta lek. Nr 5— 8. Bernhardt: Lupus erythematodes li- 
nealis (5). —  St. Kramsztyk (dok. 5— 6). —  St. Biernacki: O obe­
cności aglutynin gruźliczych w plwocinie (6— 7). — Szumowski: 
Pogląd przyrodniczy a pogląd historyczny (6). —  Gabszewicz: 
O (guzach zapalnych jam y brzusznej, rzekomo-nowolworowych 
(7— 8). —  K a rw a ck i : Oospora (slreptothrix) pulmonalis (8). — 
A. A. H ejm an: O powikłaniu ze strony ucha zewnętrznego 
w przebiegu spraw przewlekłych ropnych ucha średniego (8).

Medycyna i  Kronika lek. Nr 5— 8. Heirnan: Przypadek za­
palenia zakrzepowego zatoki poprzecznej pochodzenia usznego —  
operacya, wyzdrowienie (5). —  Bursche (dok. 5— 7). —  M. Biehler: 
(dok. 5— 6). — W . Sterling: Leczenie naczyniaków zapomocą 
elektrolizy (6). — Leyzerowicz: Zgorzel samoistna zatok kulszowo- 
odbytniczych (7). —  Fryszm an: O pyelo- i ureterografii (8). —  
Długoszewski: Kilka uwag o przebiegu i leczeniu drętwicy karku 
(8- 9).
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Tygodnik lekarski Nr 5— 8. Bocheński: O leczeniu włó- 
kniaków macicy mamminą Poehla (5— 8). —  Lateinerówna (dok. 
5). —  W . Ziembicld (dok. 5). —  A. Wrzosek (c. d. 5). —  M. 
Kaufmann (dok. 5). —  Zbyszewski: Spostrzeżenia nad elektro- 
kardyogramem serca izolowanego (6— 8). —  Poczobut: Odpo­
wiedź Prof. L Ą R yd yg iero w i,  dotycząca »sprawy pierwszeństwa 
co do podania_objawu różnicy między ciepłotą wewnętrzną i ze­
wnętrzną przy)"zapaleniu wyrostka robaczkowego* (6). —  Orło­
wski W .: W  sprawie pierwszeństwa co do podania objawu ró­
żnicy między ciepłotą wewnętrzną i zewnętrzną przy zapaleniu 
wyrostka robaczkowego (7). —  Nowicki: W pływ obniżonego ci­
śnienia na~rnadnercze (8).

N ow injPjek. Nr 2 . Marcinkowski: D w a przypadki uwię- 
źnienia wstecznego jelit cienkich. —  W ierzejewski: Postępy 
w leczeniu poraźnej stopy szpotawej i koślawej. —  Broniatowski: 
Appendicitis gangraenosa sub partu. — J. Rosenberg: Dotych­
czasowe wyniki leczenia preparatem Ehrlicha-Haty 606. —  M. 
W. Plerman; W ykłady kliniczne z urologii ogólnej. — Stanisław 
Łazarewicz: O anafilaksyi i idiosynkrazyi — S. Trzebiński: Nieco 
o problemacie psychofizycznym.

Postęp ̂ okulistyczny N r 1. Noiszewski: Siatkówka ko­
rowa.

Kronika dentyst. Nr 2 . Krakowski (dok.).
P rzegląd  higieniczny Nr 1— 2 . Panek (dok. 1). — Kaczo­

rowski: Higiena jamy ustnej w internatach (2).
Zdrocuie Nr 2. H igier: Jak rodzice i wychowawcy rozpo­

znawać moga niedorozwój umysłowy u dzieci? •— Inż. Bielski 
(dok.).

Głos lekarzy Nr 3— 4. Mikołajski:  1) Świadectwa i orze­
czenia lekarzy szpitalnych. 2) T raged ya  lekarza. 3) Zatarg le­
karzy z kasą chorych w Brodach. 4) Działalność lekarzy w R a ­
dzie miejskiej (1905— 1911) i postęp sanitarny w m. Lwowie.
5) Lekarze wobec wyborów do R ad y  miejskiej " w e 1 Lwowie.
6) Gruźlica u żydów we Lw ow ie .  —  Przesmycki: W  sprawie 
świadectw i orzeczeń lekarzy szpitalnych. — Zdcrajowego Zwią-
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zku zdrojowisk i uzdrowisk, 
(ankieta międzynarod.).

Udział lekarzy w pojedynkach

R e d a k t o r  o d p o w ied z ia ln y :
Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie ch a n o w sk i.

P o sie d z e n ie  T o w a r z y s t w a  le k a r s k ie g o  k r a k o w s k ie g o  
odbędzie się we śro d ę  d. 1 5 .  m a rc a  1 9 1 1  o g o d z . 6 Avieczór 
w dom u T o w a r z y s tw a  (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Borkowski: Ehrlich i jego teorya. 2) Prof. Bujwid: Bak- 
leryobójcze działanie światła. Demontracya przyrządu Nogier do 
wyjaławiania wody zapomocą promieni ultrafioletowych.

P o sie d z e n ie  S e k c y i ja r o s ła w s k ie j  T o w a r z y s t w a  le k .
g a l .  odbędzie się w poniedziałek d. 6. mailGtf 1 9 1 0  o godz. 6 
w Szpitalu powszechnym w Jarosławiu z następującym porząd­
kiem dziennym: 1 ) Demonstracya chorych; kol. Dr Eechter.
2) O potrzebie konserwowania zębów z uwzględnieniem now­
szych sposobów plombowania; kolega Dr Nacht. 3) Sprawozda­
nie delegatów z Walnego Zgromadzenia. 4) Wnioski członków.

.O liczne zebranie się upraszamy.

Z biura Sekcyi jarosławskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich. 

Sekretarz: Dr Feldman. Przewodniczący: Dr Czyżewicz.

uznana za j 
ną j łe p sz ą  1 naturalną.)

N a jle p s z e  s k u tk i w  n ie ż y ta c h  ż o łą d k a  i p ę c h e rz a , j a k o ­
te ż  d ró g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsy ła  na żądanie B runnen-U nternehm ung K ron dorf 
bei K arlsbad lub też G eneralna reprezentaoya dla G alicyi i B uko­

w iny, K raków , .ćbajdzka 18. L w ó w , Sykstuską  31.

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żadać zawsze 

MATTONIEGO SOLI MUŁOWEJ.

Przy mlecznych dyetach
dobrze d o d a ć  do mleka 238 b 
m oraw skiej gorzkiej wody

SARATICY
Wystarcza dziennie 2 razy po 1jla 1. — Wypromowane dzia­

łanie zwłaszcza przy przewlekłem zapaleniu nerek.

Literaturę i próbki przesyła bezpłatnie Zarząd 
Szaraticy w K r z e n o w i  c a c h  na M o r a w a c h .

N  G O R Z K A  W O D A  B A T D R A I N A  H

^LEPSZY ŚRODEK CZYSZCW
^ u r i i s r  ANDREAS SAALEHNER ETYKIECIE

Diplosal
o n  . a  ii, . c o o  . n 4 . c p o i i

skuteczny i nieszkodliwy

przetwór sa l icy low y
z lO7°/0 k w a s u  sa l icy low ego,  nie s p r a ­
w ia ją c y  os łab ia ją ce go  p ocen ia  się 
i — n a w e t  po dłuższem zaż y w an iu  
w y s o k ic h  d a w e k  — dolegliwości żo­

łąd k o w y c h .  226 a

D a w k a  j ę cl n o r a  z o w  a: (0,5  do) 1,0 g 

D a w k a  d z i e n n a :  3.0 do 6,0 g

Kołaczy ki cliplosalowe po .0,5 .g w rur­
kach oryginalnych  (20 s z l j  K L 2 0 .

C. F. B o e h r i n g e r  &  S o e h ne ,  Mannheim-Waidhof.

Piśmiennictwo i próbki panom lekarzom bezpłatnie.

Najlepsze pióra do napełniania od 80 h do 20 K za sztukę

O łó w k i do p isan ia  na c ie le
w różnych kolorach 1 3 1

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety l itografowane i drukowane 

Skład papieru — galanteryi — ksiąg handlowych

Z. Z:embicki Plac Maryacki 2
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

'̂ ncnrKBs.
Założony

I f e y  w  t<
w  r. 1897 

w  K r a k o w ie .

P I E R W S Z Y  G A L I C Y J S K I 4Z A K Ł A D  „O R N I S “  w łaśe . f irm y :  A . M U S IO Ł E K ,
dostawca c. k. urz. państw. Sklep: Kraków , ul. Sławkowska L. 16, naprzociw Grand Hotelu. — Hodowla rasowego ptactwa i psów: Poczta Dębniki, 
willa własna. — Menazerya w  \ParkuTKj akowskim otwarta dla Szan. P. T. Publiczosci, posiadając przeszło 100 okazów zwierząt. — Zakład poleca po 
najniższych cenach: różne rasowe psy 'i drób, gołębie, króliki. Jaja do wylęgu. Oswojone małpki,4-angorako ty, gad, papugi, kolibry, śpiew, zagr, ptaki, 

złote rybki, żywność, sprzedaż żywej zwierzyny. W ypycha tanio ptaki i zwierzęta itd. Największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju w całym kraju, mmmm Bogato
illustrowane cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki opłatnie. — 25-letnia fachowość, wielka ilość podziękowań. 130
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B o ć  ju z  n ie  d z iś  ta  n o w in a  s ły n ie , 

Iż  z łe g o  z łe  n ig d y  n ie  o m in ie .

(M. Reja Apokalipsis).

P rzy  p rzeg ląd an iu  a k tó w  k a r n y c h  m iast K r a k o w a  i K a ­

zim ierza zw ró c ił  m oją  u w a g ę  kustosz  a rch iw u m  akt  d a w n y c h  

K r a k o w a  D r  C hm iel 9  na p ro to k ó ł  ro z p ra w y  sąd o w ej,  o d ­

b yte j  w  r. 1 5 6 1  w  ratuszu k az m ie rsk im  w sp raw ie  n ie ja ­

k ie g o  W o jc ie c h a  S k w a rs k ie g o ,  p o n a d  k tó ry m  to p ro to k o łe m  

znajd u je  s ię ,d o p is e k ,  u cz y n io n y  rę k ą  A m b r o ż e g o  G r a b o w ­

sk ie g o :  ^ S zczegó ln y  speku lant .  H e rm a ff f ld y t  ?« Po n iew aż  

p ro to k ó ł  ten d o ty c z y  n iew ątp liw ie  cz łow iek a  z w a d ą  utwo- 

ro w ą  częs'ci p łc io w y c h ,  a n a d to  budzi p ew ien  interes  histo­

ryczn y , przeto p od a ję  g o  tutaj w d o s ło w n em  brzm ieniu  

ty lk o  przy zastoso w an iu  dzisiejszej pisowni.

»F e r ia  s o d a  post d o icam  2) oculi A n n o  1 5 6 ]
W o jc ie c h  z Poznania, S z y m o n a  S k w a r s k ie g o  syn, g d y  

b y ł  przed  urzęd em  p ytań , zeznał, iż w  P o znan iu  b y ł  m nich em  
od  Ś. M icha ła  do postu, a g d y  w y sz e d ł  z k lasztora, te d y  
P a n o w ie  R a jc e  kaza l i  go  n a  R atu szu  przed  P an am i P an io m  
o g ląd a ć .  I Pan  L ip c z y ń sk i ,  Burm istrz , b y ł  p rz y  tem, n a  to 
patrzył. P o te m  P a n o w ie  R a jc e  p rzyk a z a l i  M atce  p o d  g ar­
d łem  i p o d  im ieniem , a b y  go  nosiła  za niewiastę. T a m ż e  
na R atu szu  w z ią w sz y  u m atk i  zapaśnicę, kazali go  zawić 
a m a tk a  k u p iw sz y  sukn ię  P a n ie ń s k ą  p rz yn io sła  na  Ratusz, 
i kaza l i  go  ob lec  w nie, a tak  w  ta ldem  odzieniu dziesięć 
lat się nosił. Item zeznał, iż g d y  m ia ł w stąp ić  do k lasztora  
wziął m atce  dziesięć z łotych  i d w ie  ły ? k i  srebrne  i d a ro w a ł  
je  m nichow i starszemu. Item  w  K r a k o w ie  u W o jc ie c h a  sto­
larza b ra ł  ś lub z S e b a s ty a n e m  s ło d o w n ik ie m  i m ieszkał 
z niem  w  P o znan iu  dw ie  lecie, k tó rem u S e b e st ia n o w i d o ­
puśc i ł  n iew iastę  c h o w a ć  a sam  z d ru g ą  p rzeb yw ał.  Potem  
p rz yd a ło  się, iż w p o s w a rk u  o N ie w ia s tę ,  k tó rą  S eb e st ian  
m iał sobie  gwoli,  u d e rz y ł  o n e g o  S e b e s t ia n a  c e g łą  w  g ło w ę  
i za leczono go rych ło ,  a zatem  um arł,  je n o ż  nie wie, jeż li  
od  tej rany ,  ab o  nie. Item tu w K az im ierzu  bra ł  ślub z W a ­
w rz yń ce m  w łó cz k ie m  i p ow ied z ia ł  przed  niem , iż m a w P o ­

■) Spełniam na tem miejscu miły obowiązek, składając 
Dr Chmielowi za jego uprzejmość i pomoc wyrazy serdecznego 
podziękowania.

2) Skrócenia zamiast: Feria  secunda post dominicam oculi
1561, t. j. wedle obecnej rachuby w poniedziałek 10. marca 1561.

znaniu  p iętnaście  set z łotych  w  płacie, i na to się ukwapił.  
Item  ten łańcuszek , z k tó ry m  go p o jm an o ,  pow iedzia ł ,  iż 
m u g o  ja k i ś  ziemianin da ł  na nocleg . A  ten W o jc ie c h  w z ią ­
w szy  ła ń c u sze k  s k r y ł  się z niem  a on z iem ianin od jechał.  
Item  zeznał, iż też u inszych ludzi b ra ł  p ien iądze na n o c le g  
a k r y ł  się. Item k ie d y  z W a w rz y ń c e m  b ra ł  ślub, d w o je  p a ­
cierze a trzy  łyżk i  srebrne, k tó ry c h  b y ł  u ludzi napożyczał,  
zastaw ił  u Je le n ia  ż y d a  w  d z iew ięć  z łotych a nożenki we 
d w u  z łotych  c zerw on ych . Item  g d y  p rz y je ch a ł  z O p a to w a  
do S id ło w a  do g o śc in n e g o  dom u, tam  pił  Ja n  k o w a l  i tam że 
sobie  z tem  k o w a le m  dali rę k ę  przed d obrem i ludźm i i b ra li  
ś lub w  kośc ie le ,  a nazajutrz od  n iego  z żyd y  je c h a ł  precz. 
Item  g d y  ro b i ł  p er łam i i z łotem  te d y  co zostaw ało  na zw yż  
sobie  b ra ł  a n ie  wrócił. Item u P a n ó w  z G ó r k i  w z ią ł  p ie r ­
śc io n ek  srebrny.  Item le tn ik  k ita jczany ,  powiedzia ł,  iż m u 
m atk a  spraw iła .  A le  a d a m a s z k o w y  sam  u ż y d a  w  P o z n a ­
niu kupił,  p o ło w ic ę  zapłacił  a p o ło w ic ę  jeszcze  nie. Item  
zeznał, iż k upił  k u b e k  s re b rn y  k ra d z io n y  u ch łopca, k tó ry  
ch ło p iec  u k ra d ł  ten k u b e k  u n ie jak ie j  k s iężn y  O strow skie j ,  
k tó ra  sta ła  u je j  m atki i z a frym arc z y ł  go za p asek , na  
k tó ry  p rz y d a ł  ta le ry  cztery. Item  d ru g ieg o  dnia  d o b ro w o l­
nie zeznał tenże W o jc ie c h  k ro m  żadnej m ęki,  iż g d y  w  P o ­
znaniu b y ł  m n ich em  w klasztorze, te d y  o b c o w a ł  z m ęż a tk ą  
ryb itk ą .  Item  tam że w  k la s z t S z e  tenże W o jc ie c h  i o r g a ­
nista tegoż k o śc io ła  legali  w je d n e m  łożu z n iem kin ią  
C larą  i o b a  z n ią  obcow ali .  Item  gdjr w y sz e d ł  z k lasztora , 
te d y  tam że w  Poznaniu, ucząc się haftarstwa, a chodził już 
w n iew ieśc iem  odzieniu, o b c o w a ł  z A n u c h n ą ,  co się tamże 
uczyła. Item u Pani S p ła w sk ie j  starej w Poznaniu  chodził 
za  P annę  pćzez lato, tam że z d z ie w ec zk ą  A n n u c h n ą ,  k tó rą  
sobie  b y ła  Pani S p ła w s k a  w y c h o w a ła ,  przebyw ał ,  'która  p o ­
tem  b y ła  d an a  za k ra w c a  na S ro t k ę  3). Item  k ie d y  b y ł  
u P a n i  K ró l ik o w sk ie j  dwie  mile za Ż n in e m , tam  chodził  
za Pannę, i z o g ro d n ic zk ą  tam  legał. Item  k ib d y  m ieszkał 
z S eb a s t ia n em  s ło d o w n ik iem , z k tó rem  b y ł  ślub b ra ł  w  K r a ­
kowie , t e d y  w Poznaniu  dop uści ł  temu S e b a s t ia n o w i n ie ­
w iastę  ch ow ać , a sam  też z d ru gą  o b c o w a ł  żoną p irw szą  
Clarą. Item  w  Poznaniu  po śm ierc i  tegó  S e b a s t ia n a  p iw o 
s zyn ko w a!,  n iew iasty  w szeteczne  chow ał, sam  z n iem i o b c o ­
w ał  i inszem dopuszczał. Item w K r a k o w ie  na  je d n e m  
m ie jscu  z je d n ą  k u c h a rk ą  o b co w a ł  i b ia łe  je j  trzewiki dał, 
a b y  na n iego  nie pow-iedała. Item w e  'Środzie takież  w  nie- 
w ieśc jem  odzieniu z k u c h a rk ą  ob cow ał.  Item  w D o lsk u  
m iasteczk u  w  temże odzieniu z k u ch a e k ą  p rzeb yw ał.  Item  
indzie w ie le  tego  czynił. Item  zeznał, iż tak  dziew ki ja k o  
N ie w ia s ty  w  tein odzieniu n iew ieśc iem  ku  sw e j w o l i  m ie­
w ał  i z niemi cie lesności sw ej używał, k tó ryc h  im iona d la  
ich ze lżyw o ści ty m  listem nie są opisane«.

Poniżej p ro to k o łu  zapisała rę k a  pisarza krótk i w yro k ,  

ja k im  u k aran o  W o jc ie c h a  S k w a rs k ie g o .  Brzm i on: »Sp a-  
lono».

3) Nazwa dzielnicy Poznania.
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Czemże b y ł  w  istocie  W o jc ie c h  S k w a rs k i ,  czy  ty lk o  

»szczególnym  sp eku lan tem «, c z y  także o b o jn a k ie m ?  W ą ­

tp l iw o ść  p o w yż sz ą  m ogli  b y l i  wspó łcześni z ca łą  s ta n o w czo ­

śc ią  stw ierdzić,  p o d d a ją c  p o d s ą d n e g o  og lęd z ino m  le k a r­

skim, k tó rych  p otrzeb ę  uznaw ało  ob o w iązu jąc e  w sądach  

m ie jsk ich  ó w cz e sn yc h  p raw o  m ag d e b u rsk ie  n. p. w p rz y ­

p ad k a c h  zranień lub śm ierc i  g w a łto w n e j -l). L e c z  i ob ecn ie  

g d y  nas od  czasu śm ierci W o jc ie c h a  za w y ro k ie m  dzieli 

n iespe łna  p ó łcz w arta  w ieku , m o ż e m y  z p ra w d o p o d o b ień stw e m , 

g fa n ic z ąc e m  z p ew n o śc ią  w yśw ie t l ić  z a g a d k ę  je g o  w ą tp l i ­
wej płci.

O p ie ra ją c  się  na sa m y m  p ro to k o le  są d o w y m , m ożna 

się o św iad c z yć  za tem, że W o jc ie c h  S k w a rs k i  b y ł  o b o jn a ­

k ie m  w rze jcom ym  z ew n ętrzn ym  m ęsk im  (p seud oh erm ap h ro-  

d is ia  m ascu lina  externa). D o w o d y  na p o w yż sze  tw ierdzenie  

m a m y  n astę p u ją ce :  W o jc ie c h  opuszcza  po k ró tk im  p o b y c ie  

(oko ło  5 m iesięcznym ) klasztor m ęski,  a to p ra w d o p o d o b n ie  

z p o w o d u  niewyraz'nej płci, poczem  jest z p o le ce n ia  »raj- 

ców « p oznańskich  przed  m ężczyzn am i przez k o b ie ty  o g lą ­

d a n y ,  w zg lę d n ie  b a d a n y .  P o w o ły w a n ie  k o b ie t  do czynności 

z n a w c ó w  w  sp raw ac h  p łc io w y c h ,  k o b ie t  d o ty c zą c y c h ,  

u trzym u je  się do dziś d m ą  w  A n g l i i 5), a n a w e t  i nasz o b e ­

c n y  k o d e k s  k a r n y  w  § 3 3 9  zn iew ala  k o b ie tę  ro d zącą  do 

w e z w an ia  lekarza, po łożnej lub innej »po w ażnej k o b ie ty *  

(ehrbare  F r a u )  do p o m o c y  i za ś w ia d k a  b ieg łego . T o  też 

w e z w an ie  k o b ie t  do z b a d an ia  W o jc ie c h a  nie m oże nas  u d e ­

rzać. O koliczność ,  że przy  b ad a n iu  tem  d an o  p ierw szeń­
stwo k o b ie to m  przed  m ężczyzn am i,  dowodzi,  że istniało co 

d o  W o jc ie c h a  z g ó r y  dom niem anie ,  iż je s t  kobietą .  O rze­

czenie k ob ie t  z n a w c ó w  w y p a d a  na  k o rz y ś ć  p łc i  niewieście j 

i stąd  po lecen ie  » ta ico w «, a b y  m atk a  p rz yb ra ła  W o jc ie c h a  

w  strój niewieści. O rzeczenie  to m usia ło  się n iew ątp liw ie  

o p rzeć  n a  zew nętrznych , ła tw o  w o cz y  w p a d a ją c y c h  zna­

m ion ach  płci, a w ięc  na w ejrzeniu  tw arzy ,  kształtach  ciała 

i w e jrzen iu  części p łc io w ych ,  bez ich d o k ła d n e g o ,  le k a r­

sk ieg o  zbadania . G d y  tak  w ejrzenie  twarzy, n iew ątp liw ie  

p o z b a w io n e j  zarostu  bujn ie jszego, j a k  i k sz ta łty  c ia ła  b y ły  

w ięce j n ie w ie ś t ie ,  u zn aŁ o  p ra w d o p o d o b n e  u W o jc ie c h a  

rozszczepienie  m oszny  i sp o d ziec tw o  za części p łc io w e  nie­
wieście , a W o jc ie c h a  tem  sam em  za niewiastę. T y m c z a s e m  

W o jc ie c h  ani na chwilę  nie czuł się  n iew iastą  i s k ła d a ł  w y ­

b itne  d o w o d y  swej m ęsk ośc i ,  ch o ć  z drugiej s trony, uznany 

przez a re o p a g  p ań  za niewiastę, nie w idzia ł  pow o du , dla 

k tó r e g o b y  p rzy  sp o sob n o śc i  nie mial z narzuconej sobie  

p łc i  k orzystać .  D la te go ,  nosząc  się  w e d le  nakazu  po nie­

w ieśc iem u, g d y  się  n a d arza  sp o so b n o ść ,  w ych o d z i za mąż 

n a jp ie rw  za S e b a s ty a n a  s ło d o w n ik a  w  K r a k o w ie ,  z k tó ry m  

ży je  w spó ln ie  d w a  lata, po tegoż  śm ierci  za W a w rz y ń c a  

w łó cz k a  i p otem  w k ró tc e  jeszcze  za l a n a  K ó w a la .  A to l i  w i­

dać, że w  roli ż on y  b y ło  m u r łe s w o jsk o ,  i ani on, ani 

pierwszĄ je g o  m ąż nie m usieli  dozn ać  zadow olen ia ,  skoro  

bez c len ia  zazdrości zezw ala  m ężow i s c h o w a ć  sobie  n ie ­

w iastę* ,  a i sam  z d ru gą  obcuje . W p ra w d z ie  w yn ik asz  tego 

stosunku z lew ej ręki j e g o  m ęża po d w ó c h  latach  p o życ ia  

sprzeczka  m iędzy  nim a mężem, 'W czasie której s k ła d a  on

4) Art. L X X X V .  tego prawa domaga się oględzin zwłok 
W raziglzabójstwa przez wójta, dwóch »przysiężników, dwóch 
chirurgów lub barwierzy*.

8) Por. Hecker. Gerichtssaal. Jahrg. X X IV .  H. 3 . Spraw o­
zdanie z procesu K rystyn y  Fdmunds.

d o w ó d  s w e g o  m ęsk iego  ju n a c t w a  i c e g łą  zab ija  męża, j e ­

d n ak  sp rzeczka  ta i p o w ó d  do niej nie dowćTdz^ jeszcze  

w ca le ;  że czuł się  n iew iern ośc ią  s w e g o  m ęża o b rażon y , że 

zatem  o b ja w ił  ry s  c h arak teru  niew ieściego . W id ać ,  że przy  

p ró b a c h  n ie w ątp liw ych  dop ełn ien ia  o b o w ią z k ó w  m ałżeńskich  

w zględ em  p ierw sze go  s w e f o  m ęża n a tk n ą ł  się na trud nośc i 

i p rzykrośc i,  k tó re  n ie ty lk o  u czyn iły  go  p o b ła ż l iw ym  na 
w ia ro ło m stw o  męffl ,  lecz także  s k ło n i ły  go  d o  s z y b k ie g o  

opuszczenia  ineża d ru g ie g o ,  a ju ż  zwłaszcza trzeciego, 

o w e g o  Ja n a  K o w a la ,  z . jć ió ry m  w ziąw szy  je d n e g o  d n ją  ślub, 

nazajutrz już  go  opuszcza. A  w reszcie  zw ab ia  p od  postac ią  

k o b ie c ą  » ja k ie go ś  z iem ianina i inszych  ju d z i«, b ierze  ja k o  

z a d a te k  swej n ew ieśc ie j  p o w o ln o śc i  za »no c le g *  pieniądze 

i p o d a rk i  p o d  postac ią  łańcuszka , w ied ząc  je d n a k ,  że nie 

d ogodzi ich w y m a g a n io m  p łc io w y m , przed  u cz yn kiem  się 

k ry je  i zobo w iązan ia  nie dopełnia. T e m  p o stę p o w a n ie m , 

w y n ik łe m  z narzucenia  mu przez gro n o  p ań  pozn ań sk ich  

płci, k tó rą  g o  p rz y ro d a  nie ob d a rzy ła ,  i k tó re j  on ani na 

chwilę  w  sobie  nie czuł, zasłużył sob ie  na m iano, nad ane  

m u przez A . G ra b o w s k ie g o  ».szczegó ln ego  sp e k u lan ta * .

P rz yp u śc iw szy  je d n a k ,  że zeznanie W o jc ie c h a  przed 

sąd em  ja k o  zeznanie  o b w in io n e g o  b y ło  o ty le  i & m l i w e  e) 

o ile od nosiło  się  do fak tu  bad ania  go z po lecen ia  »r a j­

c ó w *  przez p an ie  i uznania  go  za kobietę, a zeznanie ta­

k ie  m ó g ł  b y ł  z ro zm ysłu  z łożyć  celem  un iew in n ien ia  się 

b o d a j  z części s w y c h  przestępstw , to i tak  m o ż e m y  dojść  

do przekonania ,  że w yró ż n ie n ie  się  je g o  p łc i  nie m usia ło  

b y ć  z n atu ry  zb yt  w yraźn e . T r u d n o  p rzypuśc ić ,  a b y  w  tych  

czasach  i w  tej I fe rz e ,  do ja k ie j  należał W o jc iech , l ł lb j*  się 

znaleść  szalbierz, k t ó r y b y  p rze ją ł  na  s ieb ie  w b r e w  sw ej zde­

k la ro w a n e j  p łc i  m ęskie j ro lę  niewieścią . W skakże  zwłaszcza 

w t e d y  dlti cz łow iek a  k o c z u ją c e g o  z m ie jsc a  na m ie jsce  b y ły  

strój i ro la  m ęsk a  o w iele  bezpiecznie jsze  i pew nie jsze ,  niż 

ro la  i strój niewieści. M uller 7) p o d a ł  z a k tó w  początku  

X V II I .  w ie k u  p r z y p a d e k  stracen ia  nie jak ie j  M a łg o rza ty  K a ­

ta rzy n y  L in c k e n ,  k tó ra  m im o zd ek laro w a n e j  płci n iewieściej 

p rzeję ła  na s ieb ie  w raz ze stro jem  ro lę  m ężczyzny, p o d  n a ­

z w isk iem  A n a sta zeg o  L a g r a n t y n a  R o se n s tc n g la  s łużyła  w  w o j ­

s k u  p ruskiem , potem  ożeniła  się i o b co w a ła  ze sw ą żoną z a p o ­

m o c ą  sztucznie przez s ieb ie  spo rząd zo n ego  p riap a  (»ein le- 

d ern  D ing«). Ś c ię to  j ą  na m o c y  w y r o k u  »w e ge n  So d o m i-  

terey« . Otóż prze jęc ie  przez k o b ie tę  na s iebie  roli m ęż c z y­

z n y  m oże  b y ć  w ty ch  czasach  p r f f i f e j  zrozumiałe, niż prze­

ję c ie  przez m ężczyznę  roli kobiece j.  A  że W o jc ie c h  S k w a rs k i  

p rzeją ł  się  ro lą  k ob iecą ,  nie u laga  w ą tp l iw o śc i ,  sko ro  p r o ­

to k ó ł  s ą d o w y  w yraźn ie  zaznacza, że p o jm a n y  został w  sza­

tach n iew ieścich  »fetnibu k ita jc z a n y m  i a d a m a s z k o w y m «. 

W szak żeż  i w  d zis ie jszych  czasach  zdarza się  u k o b ie t 'z w ła ­

szcza o s a m o tn io n yc h  sp o tk a ć  z ch ęc ią  p rzyb ieran ia  s.ię 

w  strój,  jeźli  nie m ęski,  to d o  m ęsk ie g o  zbliżony. T a k  np, 

ó w  s ł o m o  d o n n a* ,  o k tó ry m  zdałem  sp raw ę  s) na p o d s ta ­

w ie  w ia d o m o śc i  l istow nej śp. D r a  Ja k u b o w s k ie g o ,  p r a w d o ­

°) Przeciw takiemu przypuszczeniu przemawia to, że ze­
znania swe uczynił Wojciech, jak  podaje protokół, »dobrowol­
nie, krom żadnej męki* t. j. nie »na męce srogo przez Mistrza
(kata) pytan«. Zeznaniom bowiem, wymuszonym torturami, tak
często w  owych czasach, jak  to widać z aktów karnych Kazi­
mierza i Krakowa, stosowanemi, nie możnaby dać wiary.

7) Friedreichs Blatter fur ger. Med. 1891. Str. 35.
8) Wachholz: O przewrotnym popędzie płciowym. Przegl. 

lek. 1892 i Friedr. Blatter 1892.
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p o d o b n y  p ed e rą sta  b iern y ,  p o d a ją c y  się za pannę, nosił  

ubran ie  m ęsk ie ,  gdyż ,  ja k  to sam w y jaśn i ł ,  uw aża ł  p rzeb ra­

nie tak ie  d la  s iebie  j a k o  d la  sam o tn ie  tu ła jące j się po świe- 

fcie k o b ie ty  za je d y n ie  o d p ow ied n e ,  t. j.  ch ron iące  go przed 

p rzykrośc iam i.  Z  tych  p rz y k ła d ó w  w id ać ,  że przebran ie  się 

W o jc ie c h a  i noszenie się  w  stroju U o b ie cym  nie .m ogło b y ć  
w y n ik ie m  w y ra f in o w a n e g o  szalbierstwa, lecz j e d y n ie  ty lk o  

w a d l iw e g o  ok reś len ia  je g o  n iew yraźn ie  z n atu ry  w y ró ż n io ­

nej płci. W p ra w d z ie  w ie m y ,  że m ężczyźni, d otkn ięc i £ ń l ą  

u tw orow ą, tak  z w a n y m  fem inizm em  lub g jn a n d ry ą ,  jsolega- 

g a ją c ą  na zew nętrznem  u p o d o b n ie n iu  się c ia ła  ich do ciała  

n iew ieśc iego  s) m im o wytsaźnej p łc i  m ęsk ie j ,  k tórzy  ta k  czę­

sto p op isu ją  się w  teatrach  R o zm aito śc i  j a k o  n a ś la d o w c y  

głosu k o b ie t  i k tó rzy  często b y w a ją  p ed e ra sta m i b iern ym i,  

chętn ie  k ła d ą  na się  strój n iewieści,  lecz przypuszczenie  

takie, iż W o jc ie c h  S k w a r s k i  b y ł  ‘ty lk o  g inan drem , uczyn ić  

trudno, g d y ż  nie m ó g ł  on l iczyć  na  p ow o d z e n ie  w  takiej 

roli w  o w y ch  czasach, a wiedzia ł,  j a k  s ro g a  go  za nią 

czek a  o d p o w ied z ia ln o ść  w o b e e  su ro w y c h  ustaw. Z e  zara­

zem  n ie p o d o b n a  o b w in ia ć  W o jc ie c h a  o p edeęastyę ,  w y n ik a  

z przeciw nej j e g o  sk łonnośc i,  a z niechęci do stosunl^pw 

z m ężczyznam i, k tó ry m  m usia ł  się  o d d a w a ć  z ra c y i  narzu­

conej m u w o lą  w ła d z y  p łc i  n iewieściej.  T a k  więc nie m o ­

żna w ątp ić , że W o jc ie c h  S k w a r s k i  b y ł  w rz e k o m y m  oboj-  

na ldem  m ęsk im  czyli  sp o d źcem , a u r a z e m  > sz czegó ln ym  
sp eku lan tem  z ty tu łu  swej w a d y  utwór,owej, a zatem  tra­

fnie okreś li ł  g o  obu m ianam i A .  G ra b o w s k i  w s w y m  d o ­

pisku nad p ro to k o łe m , na w stęp ie  p rz yw ie d z io n ym . J e s t  j e ­

szcze je d e n  m pm ent, k tó r y  w ie lce  p rzem aw ia  za j e g o  o b o j­

n actw em , a ty m  je s t  s u ro w a  k ara ,  j a k a  g o  sp o tk a ła  z w y ­

ro ku  sądu na  K aźm ierzu , t. j. spalenie .

S p r a w y  o ga rd ło  b y ł y  w ó w czas  sądzone w m iastach  

w ed le  p ra w a  m a g d e b u rsk ie g o  a lb o  na  sądach  w y ło ż o n y c h  10), 

(o d p o w iad a ją c y c h  ta k  z w a n y m  w z iem skiem  p raw ie  p o lsk iem  

R o k o m ),  k tó re  się  s k ła d a ły  z w ó jta  i ła w n ik ó w  (zwykle  

siedmiu), a lbo  n a  sąd ach *  g o rą c y c h « ,  a na tych  w tedy , »je- 

źli (złoczyńca) będzie  p o k o n a n y  przez p o w o d n ą  s tronę  św ia ­

d ectw em  siedm iu mężów* a lb o  się sam  przed  sądem  zezna« 
(art. X X X V I ) .  W o jc ie c h  m usia ł  b y ć  te d y  są d z o n y  » p ra w em  

g o rącem «, a »p raw o to b y w a  z ło c z y ń c y  g o rą c e :  b o  mu w ięc  

w  natęższy mróz b y w a  g o rą c o « .  A p e ia c y i  p ra w o  to nie zna, 

a w e d le  a rtyku łu  X L I X  w y r o k  musi b y ć  w  3 dni p o  je g o  

ogłoszeniu  w y k o n a n y ,  a b y  się skazan iec  m ó g ł  z B o g ie m  
p o je d n ać ,  u jaw n ić  skruchę  i na  śm ierć  p rz yg o to w ać .  Przed 

spe łn ieniem  w y r o k u  nie w o ln o  skazań cow i d a ć  się napić 

tru n k ó w  o d u rza ją cyc h ,  g d y ż  »p i ja n y m  będ ąc ,  nie m oże 

z ta k ą  skru chą  iść na śm ierć, jak ie j  do tego  p otrzeba* .  Co 
d o  k ar  śmierci, b y ły  one  różne. » Ja k ą  śm ierc ią  k tó r y  z ło­

czyńca  m a b y d ź  k aran :  w y p isa n o  speculo  sa x o n u m  libro

2. art iculo  1 3  16 ,  36, to je s t :  Z łodziej m a  b y d ź  obieszon, 

Z d ra y c a ,  R o z b o y n ik ,  Ł u p ie ż c a  w  k o ło  wplecion , M ężo bóyca ,  

G w a łto w n ik  panien y  k t ó r y b y  na cud zołóstw ie  b y ł  poi-

9) Obacz Neugebauera: Hermapbrodismus beim Menscben. 
Leipzig 1908.

1 n>) Porządek sądowy spraw mieyskich prawa magdebur­
skiego w koronie polskiej w Krakow ie  drukowany r. p. 1616. 
Przedruk w Przemyślu r. p. 1760. —  lus Sredense theutonicum 
vel saxonicurn nadał Krakowowi Bolesław Vstydliwy r. 1279, 
zaś wyższe prawo magdeburskie (apelacyą) wprowadził Kazimierz 
Wielki r. 1355.

m a n y :  t a l o w i  m aią  b y ć  ścięci. O dszczep ieniec  w ia r y  Chrze 

śc iańsk iey ,  m a b y ć  spalon . T a ż  śm iercią  m a zg inąć  C zaro­

w n ik  y  k to b y  k o m u  iad  zadał« . W e d le  a r tyk u łu  L X X 1II 

ci, k tó rz y  po w ięce j żon lub m ężó w  m ają, m a ją  b y ć  k a ­

rani »tak, iąk o  o iaw n e  c u d z o łó s tw o «. W e d le  artyku łu  

L X X  »gd z ie b y  kto  t a k o w y  nalezion był, ż eb y  a lbo  z b y ­

dlęciem , a lbo chłop  z ch ło p em  p rzec iw  p rzyrodzen iu  spraw ę 

miał, t a k w i  m aią  b y d ź  na g a rd le  skazani, a w e d łu g  o b y-  

czaiu o g n ie m  m aią  b y d ź  spaleni, bez w szelak iego  z m iło w a ­

nia i ła sk i* .  Z e  tych  przep isów  p ra w n y c h  trzym ano  się ści­

śle, w y n ik a  z l icznych  w y ro k ó w ,  w y d a n y c h  w  ró żn ych  

spraw ach , k tó ry c h  p ro t o k o ły  m ia łem  sp o sob n o ść  przejrzeć. 

I tak  za E a d z i e ż e  (z k tó ry c h  w y n ik ła  szko d a  p rzekraczała  

w artość  3 z łotych) o p ie w a  w y ro k  sta le  »est suspensus* lub 

»obieszon«; w y r o k  z r. 1 5 6 9  na  S ta n is ła w a  D o rso w icza  

z O poczna lub wyroić  na A n d rz e ja  R ę d z ich o w sld e go  z Pę- 

d z icho w a z tegoż  roku, w y d a n e  przez sąd  w  K aź m ie rzu  za 

p op ełn ion e  przez nich dw użeń stw o, opifewają na ścięcie  

(»scijpho«). T a k  sam o op iew a w y ro k ,  w y d a n y  za d w użeń­

stw o tam że w  r. 1 5 7 6  na K rz y sz to fa  z Multan. W y r o k  w y ­

d an y  tam że w r. 1 5 6 8  na B arto sza  P o d l iak o w ic z a  z Trzcie-  

n icza za kradzieże  i o b c o w a n ie  z kozą  o p ie w a  » spa lon y* .  

P o d o b n y m  b y ł  w y r o k  w y d a n y 11) ^ v , r o k u  1 7 6 3  w  m ia­

steczku  U śc ie  S o ln e  n a  B łaże ja  Ip ic z k o w s k ie g o  za o b c o w a ­

nie z k laczą ,  p rzyczem  d o d a n o  »Taż  k lacz  także, z k tó rą  

to tenże b e z e c n y  u c zyn ek  by ł ,  a ż eb y  się ja k ie  m onstrum  

z n iey  nie p okazało ,  i te,y nie p rzepuszczayąc ,  m a b y ć  także 

spa lo na  na  oso b l iw ym  stosjg d rze w .. .? :  T a k  w ięc  w y r o k

nie dozw olił  n ied obranej parze  sp ło n ą ć  na ty m  sa m ym  

stosie!

W o jc ie c h  win ien  b y ł  b y ć  za sam e  kradzieże , ja k ic h  

się  dopuścił,  pow ieszeniem , uk aran y ,  za d w użeń stw o  zaś 

oraz K a  cudzołóstw o śc ięciem . T e  d w a  ostatnie przew inie­

nia  w in n y  m u b y ły  b y ć  w te d y  p oczytan e , jeżeli  sąd  da ł  

w iarę  je g o  zeznaniom , t. j., je ż e li  u zn aw ał  go  w  m y ś l  prze­

zeń zeznanej opinii pań  p oznańskich  za kob ie tę .  P o n iew aż  

zaś p raw o m a g d e b u rsk ie  w art. 7 1 . ,  p o d o b n ie  j a k  i o b e ­

c n y  k o d e k s  k a r n y  niem iecki w  § 1 7 5  zna nierząd prze­

c iw n y  naturz-e ty lk o  m iędzy  m ężczyznam i,  a nie zna i nie 
k arze  nierządu m ię d zy  k ob ie tam i,  przeto sąd  w  K aźm ierzu , 

b io rąc  za p o d s ta w ę  s w e g o  w y ro k u  w ła sn e  zeznania  W o j ­

c iecha, iż b y ł  u zn an y  z ram ien ia  w ła d z y  za kobietę, nie 

m ó g ł  go  k arać  za w  p ra w ie  ów czesnem  n ieznany  nierząd 

k o b ie t y  z k ob ie tą ,  rów nież  nie m ó g ł  g o  k a r a ć  za nierząd 

z m ężczyznam i, sk o ro  s ię  je m u  o d d a w a ł  ty lk o  z k o n ie c z n o ­

ści,  j a k o  p ra w n ie  u zn an y  za k o b ie tę  i p ra w n ie  w k o śc ie le  

d w o m  p ierw szym  m ężo m  poś lub io n y . S k o r o  zaś m im o op ar­

cia się  na je g o  zeznaniach, u k ara ł  go  ó w  sąd  k arą  przepi­

saną  d la  od szczep ieńców  w iary ,  c zarow n ikó w , trucicieli,  so­

d o m itó w  i n o to ryc z n yc h  m ężczyzn , o b c u ją c y c h  p łc iow o 

z m ężczyzn am i,  to w id a ć  stąd, że na sro g i  ten wyr.ok 

m o g ła  w p ły n ą ć  ty lk o  je g o  w  m y ś l  zeznań w ła sn yc h  

w ą tp liw a  p łeć , a w ię c  o b o jn a c tw o  w rzeko m e. W ia d o m o  

zaś, że, o ile naw et ob ecn ie  los ta k ie go  o b o jn ak a ,  k tó ­

re go  p łeć  istotna za późno b ęd zie  o k re ś lo n a ,  nie je s t  

g o d n y  zazdrości,  w  w ie k a c h  u b ieg ły c h  b y ł  o ty le  w ięcej 

dotk liw y. Ju ż  R o m u lu s  m ia ł  nakazać ,  a b y  o b o jn acze  dzieci

u ) Dr Zofia Paszyńska-Golińska: »Uście Solne*. Studium 
archiwalne. Kraków. Akad. Um. 1906.
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w  m orzu uro czyśc ie  p rz y  p och od zie  2 7  dziewic, m o d lą c y c h  

się  do Ju n o n y ,  topiono. Późnie j  m iano o b o jn a k ó w  bądź 

g ład z ić  ze świata, b ą d ź  też p orzucać  na bezludne wyspy> 

C h rz e śc i jań sk i  w ła d c a  K o n s ta n ty n  W . poleci ł  ich zabijać- 

In d y a n ie  zaś z F l o r y d y  s k az yw a l i  ich na c iężkie ro b o ty  

i na za jm o w a n ie  się g rze b a n ie m  zm arłych  12). T e  srogie  za­

rządzenia  w z g lę d em  o b o jn a k ó w  w y n ik a ły  z przek onania ,  że 

są  oni dz ie łem  złego ducha. W  czasach późnie jszych, a n a ­

w et je szcze  w  17 .  w ieku  palono o b o jn a k ó w ,  zwłaszczaj 

je ź l i  po w y b ra n iu  sobie  płci i po złożeniu przysięg i,  że 

ty lk o  obranej p łc i  w  życiu  p łc iow em  b ę d ą  p ow oln i,  p rz y ­

siędze tej się  sprzeniew ierzyli  13). I tak  sk az a ł  w  r. 16 0 2  

p arysk i  p ar lam e n t  p e w n e g o  o b o jn a k a  na spa len ie  d latego, 

że cz yn ił  u ż ytek  z płci swej,  z k tórej z rezygn ow ał.  Jeszcze  

w  d rugie j  p o ło w ie  r8. w ieku  uw ięz iono w  L u g d u n ie  nie­

j a k ą  A n n ę  G ra n d je a n  za to, że ja k o  o b o jn a k  żeński w stą­

p iła  w zw iązek  m ałżeński w  charak terze  m ęż cz yzn y ;  skuta  

w  k a jd a n y  osąd zona  została  na p ostaw ien ie  p od  pręgierz  

z ta b l icą  i nap isem  na niej »profanateur du sa cra m e n t  de 

m ar iage« ,  na ch łostę  i w y ś w ie c e n ie 14). I so c ya ln ie  i c y w i l ­

nie b y l i  także  o b o jn a c y  w d a w n ie jsz yc h  czasach  dotkliw ie  

ukrócen i,  w szakże  o b o jn a k  »an m uneribus publicis ,  civili-  

bus, eccles iastic is  fungi  queat, an succed at  in feudis, an 

potest  esse m edicus, ad vocatu s ,  recto r  universitatis« (sic!). 

J a k  d a lece  do n ie d a w n a  od no szo no  się  z p o g a rd ą  d o  o b o j­

n a k ó w , w y n ik a  stąd, że n azw anie  k o g o ś  o b o jn ak ie m  sta n o ­

w iło  c iężką  i suro w o k aran ą  obelgę . W  d o w c ip n y  spo sób  

s tan ą ł  sąd  a n gie lsk i na  wyższem  stan o w isku  w p rz y p a d k u  

j e d n y m  p o d o b n e j  s k a r g i !  w nies ione j przez p e w n e g o  tancm i- 

strza. O to o d d a li ł  go  z j e g o  sk a rg ą  o ubliżenie je g o  czci 

przez nazw anie  go  o b o jn ak ie m , m o ty w u ją c  w y ro k  uw aln ia ­

j ą c y  tem, że n azw a »ob o jn ak «  nie m oże ubliżać tancm i-  

strzowi, a lb o w iem  ten, o i le b y  b E  o b o jn a k ie m  w istocie, 

b y ł b y  biegi ej szym  w  sw y m  k unszc ie  10).

R o z p a tru ją c  te sm utne  dzieje  p a r y a s ó w  przyro dy , 

jakj|e  szczęśliw ym i czuć się m usim y, że św iatło  n aukow ej 

p r a w d y  w yz w o li ło  nas  z tej p ow o dzi b łę d ó w  i pom roku. 

A  zarazem, s p o g lą d a ją c  w stecz na p ra w a  i u s ta w y  długich  

w ie k ó w  ub ieg łych , czyż nie trafnem i nazw ać  m u s im y  słow a 

G o e th e g o :

»P raw a , u staw y, to w ą tk i  dziedziczne,

C iąg n ą  się n ib y  c h o ro b y  ch ron iczne;

Z  m ie jsc a  na m ie jsce  w s ią k a ją c  g łę b o k o  

Z w o ln a  o d  rodu do ro d u  się w lo ką .

R o z u m  w  nierozum , cześć w p la g ę  przechodzi.
B ia d a  ci, żeś je s t  w n u k iem , biada, b iada!

B o  o tem prawie , k tó re  z nam i się w spółrodzi ,

A n i  p y tan ia  n ik t sobie  nie zada« 18).

12) Kapłan: Hermaphroditismus und Hypospadie. Inaug-
Dissert. Berlin 1895 i Neugebauer 1. c.

18) T o  zobowiązywanie obojnaka do wyboru płci wynikało 
niewątpliwie z przepisu prawa rzymskiego: »Quaeritur, herma- 
phroditum cui comparamus? et magis puto ejus sexus aestiman- 
dum, qui in eo praeualetc.

J )̂ Strassmann: Lehrb. d. gericht. Med. Stuttgart, 1895.
Na podobną karę skazał w r. 1578 sąd w Kaźmierzu R e ­

ginę Kisielową za to, że »zastana jest na cudzołóstwie z mło­
dzieńcem i poimano ią z urzędu  U pręgi sieczona y z mia­
sta wyświecona* (Akta karne Kazimierza). W  każdym razie był 
to wyrok łagodny, bo prawo nakazywało ukarać ją  gardłem 
przez ścięcie.

II™6) Schauenstein: Lehrb. der ger. Med. W ien 1875.
JB) Faust. Część I. Przekład F. Jezierskiego, W arszawa 1880.

Z pracowni Prof. E. Miecznikowa w  Instytucie Pasteura  
w  Paryżu.

W sprawie nadwrażliw ości d robnoustro jow ej 
(anafilaksyi bakteryjnej).

P o d a ł

Dr J a n  Studziński.

K r a u s  i D o e rr  (4) zwrócili  w  19 08  ro ku  uw agę , 

że przez w p ro w ad ze n ie  n iew ielk ie j  ilości zab itych  d r o b n o ­

ustro jów  p o d  skó rę  m ożn a  uczynić  św ink i m orsk ie  n ad w ra-  

ż l iw em i na p o n o w n e  po p e w n y m  p rzec iągu  czasu śró dży ln e  

w p ro w ad z e n ie  w iększe j ilości tychże  d ro bn oustro jów , g d y  

nato m iast  w p ro w ad z e n ie  inn ych  d ro b n o u stro jó w  ta k ie g o  sk u ­

tku nie w yw iera .  P o n iew aż  W e i l  i Braun (2) p od ali  w  w ą t ­

p liw ość  istnienie nad w raż liw o śc i  d ro b n o u stro jo w e j w o g ó le  

a D e la n o e  (3) zaprzeczył je j  sw oistośc i w  szczególności,  

przeto H o ło b u t  (4) p o d d a ł  tę sp raw ę  p o n o w n e m u  zbadaniu  

w p raco w n i Prof.  P a ltau fa  i znalazł, że rzeczyw iście  je d n o ­

k rotn e  w p ro w ad z e n ie  d ro b n o u stro jó w  pocL skórę  w  celu 

p rz y g o to w a w c z y m  jest  n iedostateczne. W o b e c  tego p o sta ­

now ił  H o ło b u t  p r z y g o t o w y w a ć  zw ierzęta  dziesięc iokrotnem , 

przez 1 0  dni z rzędu pow tarzanem , p o d sk ó rn e m  w p ro w a d z a ­

niem  n iew ielk ie j  ilości zab itych  d ro b n ou stro jów , b y  potem  

po 2 —  3 ty g o d n ia c h  w p ro w a d z ić  ś ródżyln ie  ilość d ro b n o ­

u stro jów  5 0 — io o - k r o ć  większą. W t e d y  ud a je  się  spostrze­

g a ć  o b ja w y  n ad w raż liw o śc i,  i to p rzytem  dość  swoistej,  a l­

b o w ie m  H ołob u t spostrzegał b r a k  sw oistości  ty lk o  w  d w óch  

p rz y p a d k a c h :  m o rs k a  ś w in k a  (bez numeru), p rz y g o to w an a  

za p o m o cą  ląseczn ika  okrężn icy ,  w y k a z a ła  n ad w raż l iw o ść  na 

w p ro w ad z e n ie  la seczn ik a  duru brzusznego, d ru g a  zaś (N 1 56), 

od w rotn ie ,  p rz y g o to w a n a  zapo m o eą  lasecznika  duru brzu­

sznego, w y k a z a ła  n ad w ra ż l iw o ść  w o b e c  lasecznika  okrężnicy. 

S p o strzeżen ia  PIo łobuta  z o sta ły  n astępn ie  p otw ierd zo n e  przez 

K r a u s a  i ks. A m ira d ż ib i  (5), k tó rz y  na m o c y  sw oich  d o ś w ia d ­

czeń przyznali , że n ad w raż l iw o ść  d ro b n o u stro jo w ą ,  ta k  c z yn ­

ną, j a k  i bierną, spo strzega  się stale i że je s t  ona  ściśle 

swoistą.
W o b e c  atoli ró ż n icy  p o g lą d ó w  na d an ą  sp ra w ę  K r a u s a  

i je g o  uczn iów  z je d n e j  s trony, a W e ila  i B raun a , D e lan oe , 

F r ie d b e rg e r a  i inn ych  z drugiej ,  należało  przypuszczać, że 

ta  różn ica  z a leży  a lbo  od  tego , że p rz e c iw n ie ^  K r a u s a  w y ­

k o n u ją  sw o je  d ośw iad czen ia  w  in n y  sposób, niż to czyni 

sam  K ra u s ,  a lbo  m oże od tego , że K r a u s  zanadto u o góln ia  

o trz y m y w a n e  w ynik i.  Z a  p o ra d ą  więc Prof.  A .  B ez re d k i  

p o stan o w iłe m  w y ja ś n ić  tę  spraw ę, ściśle  trz y m a ją c  się  s p o ­

sobu, w s k a z a n e g o  w p r a c y  K r a u s a  i ks. A m ira d ż ib i  (5). 

W  ty m  celu wziąłem  d w ie  o d m ia n y  laseczn ik a  ok rę ż n icy :  

»B. coli L o ire *  i »B. coli J .« .  N a le ż y  ty lk o  zaznaczyć, że za 

1 cm. sz. h od ow li u w a ża łem  2 4-go d z in n ą  h o d o w lę  na s k o ­

śn ym  agarze  w p ro b ó w c e .  H o d o w lę  tę z m yw ałe m  ro zczy­

nem  fizyologicznym  soli k uch enne j i o trz ym a n ą  zawiesinę 

d ro b n o u stro jó w  zabija łem , o g rz e w a ją c  na łaźn w o dn ej w c i ą ­

gu  1 g o d z in y  p rzy  70 °  C.
S p o strz e g a n e  u m orskie j św in k i o b ja w y  n a d w ra ż l iw o ­

ści u w a ż a łb ym  za s to so w n e  z p unktu  w id zen ia  k lin icznego 

podzie lić  na trzy  g ru p y ,  w yra źn ie  za ryso w u ją ce  się, j a k  

to w id a ć  z niżej p rzy to cz o n e g o :  1)  N a d w ra ż l iw o ść  I s to ­

pnia  (zwierzę trochę  n iespo ko jn e ,  często o b c iera  ła p k ą  pysk)
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kicha, poczem  s to su n ko w o p rę d k o  p o w rac a  do stanu p ra ­

widłowego). 2) N a d w ra ż l iw o ść  II stopnia (zwierzę w yraźnie  

niespokojne, od d ech  p rzysp ieszon y ,  mniej lub w ięcej w y r a ­

źne d rgaw k i,  na jeżona  sierść, n ie d o w ła d  k o ń c z yn  ty ln ych , 

a często i m ięśni k a rk u ;  o b ja w y  te s to p n io w o  i pow oli  

Ustępują, je d n a k ż e  zwierzę  ginie  z w y k le  w c iągu  pierwszej 

godziny). 3) N a d w raż l iw o ść  III stopnia  (zwierzę odrazu  staje  

się bard zo  n ie sp o ko jn e m , p o  15  — 60  sek und ach  w y s tę p u ją  

silne d rga w k i,  t rw a ją c e  o k o ło  1 m inuty, p o cz em  zwierzę 

Wpada w  stan od rętw ie n ia  i g inie  po u p ły w ie  2 — 3 minut, 

Najdalej zaś po 10  m inutach ; przed śm iercią  zwierzę od d y-  

cha rz a d k o  i g łę b o k o ,  3 — 4 ostatn ie  o d d e c h y  są częstsze

I mniej g łębok ie .  Po otw arc iu  k la tk i  p iersiow ej n a ty c h ­

miast po śmierci, d a ją  się z au w ażyć  o b ja w y ,  op isane  przez 

A uera  i L e w is a  (6) i B ied la  i K r a u sa  (7) p rz y  n a d w ra ż l iw o ­

ści surowiczej,  a m ian ow ic ie :  p łuca  b lade, m o cn o  rozdęte, 

n iezapadające  się, j a k  tw ierdzą  w yże j w ym ie n ie n i  au to ro­

wie, z p o w o d u  kurczu oskrzeli, serce  jeszcze  bije, p raw a  

kom ora  i p rzed s io n ek  m o cn o  rozszerzone i p rzepełn ione  
krwią).

Przed  w p ro w a d z a n ie m  śró d ż y ln e m  p rz y g o to w a n y m  

m orskim  ś w in k o m  h o d o w li  la seczn ik a  okrężn icy ,  w y k o n a ­

łem K i l k a  d ośw iad czeń  na św in k a ch  p ra w id ło w ych ,  b y  prze­

konać się, ja k  na nie w p ły w a  w p ro w ad z e n ie  tej lub innej 

'lości zabitej hodowli.  Otóż m o rs k a  św in k a  w a g i  400  gr., 

Po w p ro w ad z a n iu  do ż y ły  szy jne j o -2 cm. sz. zabitej h o ­

dowli »B. coli L o i r e *  zginęła  po 22  g o d zin ach ; 3 świnki, 

'Vagl 3 3 0 — 3 7 0  gr., po w p ro w ad z e n iu  0^25 cm  sz., tejże h o­

dowli zg in ę ły  p o  1 8 — 30 go d z in a ch ;  2 m orsk ie  świnki,  w agi 

430, 4 5 0  gr., po w p ro w ad z e n iu  0 '5  cm. sz. h od ow li zg in ę ły  

Po 6— 7 g o d zin ach ; dw ie  zaś m o rsk ie  św inki,  w a g i  30 0  gr. 

Po w p ro w ad z e n iu  r o  cm. h od ow li zg in ę ły  po 2 — 4 g o d z i­

nach. 2 m o rsk ie  świnki,  w ag i  4 0 0  gr., po śró dży lnem  w p r o ­

wadzeniu o -5 cm. sz. zabitej h o d o w li  »B. coli J.« zg in ę ły  
Po 6 — 7 godzinach . U  żadnej z ty ch  1 0  św in e k  nie s p o ­

strzegano n a jm n ie jsz yc h  naw et o b ja w ó w  nadw rażliw ości.

A .  N a d w i  a ż l i w o ś ć  c z y n n a .

2 m orsk im  św in k o m  w ag i  270, 280 gr., w p ro w a d z i­

łem do ja m y  brzusznej p o  3 cm. sz. su ro w ic y  k rw i  p raw i­

dłowej kró lika ,  a p o  24  go d z in a ch  w p ro w ad z iłe m  im do 

zy ły  szy jn e j po r o  cm. sz. zabitej h od ow li  »B. coli L o i r e * .  

Obie św ink i zg in ę ły  po 2 — 3 godzinach , nie o k a z u ją c  ża­

dnych o b ja w ó w  n ad w rażliw ośc i.

J a k  w id z im y  z 5 m orsk ich  świnek, p rz y g o to w a n y c h  

2ap o m o c ą  »B. coli J.«, t y lk o  u je d n e j  spostrzegano o b ja w y  
nadwrażliwości I s to pn ia  p o  w p ro w ad z e n iu  0 5 cm., sz. h o ­

dowli »B. coli J-«. Z  25 m orsk ich  św in e k  p rz e g o to w a n y c h  

^ p o m o c ą  »B. coli L o i re * ,  po w p ro w ad ze n iu  śró d ży ln em  
° S  cm. sz. te jże  hodow li u 8 nie spo strzegan o  ż a d n ych  o b ja ­

wów, u 3 Zaś o b ja w y  nad w raż liw o śc i I stopnia, u je d n e j  

także o b ja w y  nad w raż liw o śc i  I stopnia  po w p row ad zen iu  

kodowli »B. coli J .«. W o b e c  w ięc  znacznej ilości u jem n y c h  

C yn ikó w , p o stan o w iłe m  p rz ek ro czyć  d aw kę, w sk a z a n ą  przez 

■ ausa i A m ira d ż ib i  i w p ro w a d z a ć  po 1 cm. sz. h o d o w li ;  otóż 

P °  w prow adzen iu  r o  cm. sz. hod ow li  »B. coli L o ire «  u 3 świ- 

nek  też nie spo strzegan o  ża d n y ch  o b ja w ó w , u 2 spostrzegano 

f lp w r a ż l  iw ość  II stopnia ,  a u 2 nad w raż liw o ść  III stopnia,

II Jednej zaś po w p ro w ad z e n iu  r o  cm. sz. h o d o w li  »B. coli 

J-« również spostrzegano o b ja w y  n a d w raż l iw o śc i  III stopnia.
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3 3 6 0 — 5 5 0 W p ro w a d z a n o  
d o  ja m y  b rz u ­
szn ej co d z ie n ­
n ie  o d  5 / X I  
,do I 4 / X I  p o  
o * o i cm  sz. z a ­
b ite j h o d o w li 

B . c o li  L o ir e

29  'X I 0 '5 Ż a d n y ch  o b ja w ó w .

1 50 0 » » 0 ‘ 5 » »

i 5 20
1

» » > N a d w ra ż liw o ś ć  
I .  s to p n ia .

2 4 0 0 , 4 4 0 W p ro w a d z a n o  
co d z ien n ie  od 
5 / X I  do  1 4 / X I  
pod s k o re  p o  
o * o i cm  sz. za ­
b ite j h o d o w li 

B .  c o li  J .

» )) Ż a d n y c h  o b jaw ó w

2 3 9 ° ,  4 10 » » » t>

1 3 2 0 » * !!
1

»
N a d w ra ż liw o ś ć  

I .  s to p n ia .

6 4 1 0  — 6 0 0 W p ro w a d z a n o  
co d z ien n ie  od 
5 / X I  do i 4 / X I  
p o d  s k o re  p o  
o *ot cm  sz. z a ­
b ite j h o d o w li 
JL>. c o li .L o ire

» Ż a d n y c h  o b jaw ó w

3 3 9 0 — 4 2 0 » »
N a d w ra ż liw o ś ć  

I .  s to p n ia .

1 4 0 0 > T> » » » j

2 2 9 0 , 4 1 5

!l

W p ro w a d z a n o  
co d z ien n ie  odj 

5 / X I I - i 4 / $ H  
■>od s k ó rę  p o  
o * o i cm  sz. za- 
l ite j h od o w li 
B . c o li L o ir e

3 ° / X I I )) ' Ż a d n y c h  o b ja w ó w .

3 2 8 0 — 4 0 0 *  » » I-o » »

2 5 5 ° .  5 S ° » * i

N a d w ra ż liw o ś ć  
1 1 .  s to p n ia .

2

||
4 0 0 , 4 1 0  1

,

3 1  /X I I

I

» N  a d w r aż li w  o ść  
I I I .  s to p n ia , 

(śm ierć  po 3 ' )

r 1 4 5 ° » »

. 1

10 | N a d w r a ż liw o ś ć  E 
U J .  s to p n ia . 9 

(śm ierć p o  3 ' )
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Z  tego  w y n ik a ,  że p rz y g o to w an ie  m orsk ich  św in e k  

za p o m o cą  w p ro w a d z e n ia  h o d o w li  d ro b n o u stro jó w  bądź  p od  

skórę , bSdz  do j a m y  brzusznej,  w je d n a k o w y m  stopniu u s p o ­

sab ia  je  d o  n ad w raż liw o śc i.  D a w k a  atoli, p otrzebn a  d la  w y ­

w o łan ia  n a d w ra ż l iw o śc i ,  p o w in n a  b y ć  o d p o w ied n io  duża, 

lecz p o m im o  n a w e t  o d p o w ied n ie j  d a w k i  spo strzega  się p r z y ­

pad ki u jem ne, ró w n ie ż  j a k  spo strzega  się o b ja w y  n a d w r a ­

żliwości i w o b e c  innej hodow li.  T o  d ow odzi,  że n ad w raż l i­

w o ść  d ro b n o u s t ro jo w a  czyn n a  nie je s t  zawsze sta lą  i ś c i ­

śle swoistą.

B. N  a d w  r a ż 11 w  o ś ć b i e r n a .

W p ro w a d z i łe m  kró l iko w i p od  s k ó rę  7, X |  0 1 ,  17 .  XI.  

0 '2 ,  1 8. X I .  0-2, 23 . X I.  0-5, 29. X I.  0-5 i 5. X II .  r o  cm. 

sz. zabitej h od ow li  »B. coli L o ire « .  17 .  XII. ,  2 1 .  XII.,  3. I.
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075 |

N a d w ra ż liw o ś ć  
I I .  s to p n ia

I 2 7 0 » » 1*0
N a d w ra ż liw o ś ć  

I. s to p n ia

I 3 2 0 » * » °'75 N a d w r a ż liw o ś ć  
I I .  s to p n ia

I 2 7 5
1 4 / I

( 1 : 1 0 0 )
3-0 1 7 / I I  O

N a d w ra ż liw o ś ć  
I .  s to p n ia

I 2 6 5 » » » » N a d w ra ż liw o ś ć  
I I .  s to p n ia

X 2 7 0 2> » 1  0

N a d w ra ż liw o ś ć  
I I I .  s to p n ia  

(śm ie rć  po i o ')

I 2 5 0 » » » » Ż a d n y c h  o b ja w ó w .

i 14 .  I. surowicę, u z y sk a n ą  z krw i te go  k ró lika ,  w p ro w a ­

dzałem  m orsk im  św in k om  do j a m y  brzusznej, a p o  24 g o ­

dzinach w p row ad za łem  im do ż y ły  szy jne j hodowdę lase- 

cznika okrężn icy .

Z  p o m ię d z y  w ię c  1 4  m orsk ich  Iffennek, k tó ry m  w p ro ­

w ad zo no  śrńdżyln ie  hodenyję »B. coli L o ire « ,  u je d n e j  nie 

spo strzegano  żadn ych  o b ja w ó w ,  u 4 sp o strz e gan o  nad w ra-  

żhw ość  I stopnia, u 4 nadw uażliw ość  II s topn ia  i u 3 n a d ­

w ra ż liw o ść  III stopnia. Z  p o m ię d z y  zaś 5 m o rsk ich  świneT, 

k tó ry m  w p ro w ad z o n o  śró dży ln ie  hodowdę »B. coli J.«, u 2 

nie spo strzegan o  żadn ych  o b ja w ó w , u 1 spo strzegan o  n a d ­

w raż liw o ść  I stopnia , u 1 n a d w ra ż l iw o ść  II stopnia  i u j e ­

dnej n a d w ia ż l iw o ść  III stopnia. Z  tego  w yn ika ,  m. n ad w u aa  

ż liw ość  d ro b n o u stro jo w a  b iern a  również nie jest stała, cho-
■m

ciaż b e z w aru n k o w o  zdarza się  częśc ie j  niż czynna, lecz  ró ­

w nież  ja k  cz y n n a  nie je s t  ściśle  swoista. P ęzytem  i tu nie 

spo strzegan o  w ie lk ie j  ró żn icy  w  zależności o d  w ie lk ośc i  

d a w k i ,  a w  n ie k tó ry c h  n aw e t p rz y p a d k a c h  m nie jsza  d a w k a  

-w yw oływ ała  cięższe o b ja w y ,  niż większa.

W szystk o  to razem  w zięte  k aże  przypuszczać, że w y p r a ­

wie n ad w raż liw o śc i d ro b n o u stro jo w e j o g ro m n ą  rolę  o d g r y w a  

in d y w id u a ln o ść  m orsk ich  śwdnek, dzięki ktĄrej jed ne  z nich 

w c a le  nie oddziału ją , drugie  zaś od d z ia łu ją  w  ten lub inny 

m niej lub w ięce j ciężki sposób. C o  do bra k u  zaś ścisłej 

sw oistośc i  nad w raż l iw o śc i  d ro b n ou stro jow ej ,  to w o b ec  tego, 

że^w  ty m  k ie ru n k u  ani ja ,  ani inni nie robili od p ow ied nich  

poszukiw ań , m ożna ty lk o  przypuszczać ,  że ten b ra k  zależy 

od bliższego p o k re w ie ń stw a  i p o d o b ień stw a  grup  c h w y tn y c h  

(receptorow ych),  u ż y tyc h  praez nas odm ian  laseczn ik a  o k r ę l  

żnicy.

JednaUcże na  m o c y  n aszych  d ośw iad czeń , d w ó c h  w iy l  

żej p rzy to cz o n yc h  p rz yp a d kó w 7 H ołob uta ,  a także na m o c y  

d a n yc h  W e ila  i B rauna  i D e la n o e ,  należy przyznać, że n a d ­

w raż l iw o ść  d ro b n o u stro jo w a  ta k  czynna, j a k  i bierna, uied 

m oże b y ć  w y w o ła n a  tak  śc iś le  p ra w id ło w o ,  j a k  to w id z im y 

przy  nad w raż liw o śc i surowiczej,  a rów nież  nie m oże b y ć  

uznana za ściśle swoistą.

P iś m ie n n ic t w o .  1) Kraus und Doerr. Wiener klin. Wo- 
chenschrift, 1908. —  2) Weil und Braun. Folia serologica, 1909. —
3) fielanoe. Comptes rendus de la Societe de Biologie, 4909 . —  
4 j Iiołobut. Zeitschrift fiir ImmuniUitsforschung, 1909, Orig. Bd.
3. —  5) Kraus und Fiirst Amiradżibi. Zeitschrift fiir Immunitats- 
forschung, 1909, Orig. Bd. 4 . —  6) Auer and Lewis. Journ. of 
Amer. med. Assoc. 1909. —■ 7) Biedl und Kraus. W iener kli­
nische Wochenschrift, 1910.

Piśm iennictw o bieżące.

M e d y c y n a  w e w n ę trz n a .

A .  J. L a p t r i n .  W  s p r a w ie  ro z p o zn a w czej i p r o ­
g n ostyczn ej w a rto ś c i  o d czyn u  oczn ego  p r z y  g r u ź l ic y  
płuc. (W raczebn . Gaz. 1 9 1 1 ,  N r  3). A u t o r  s to so w a ł  o d czyn  
Ca ln ie ttea  "(G/o »T u b erk u lin test«)  przew ażnie  u  c h orych  
z w y ra ź n ą  c zyn n ą  gruźlicą  2 1 0  razy. P o w ik ła ń  prócz z a p a ­
lenia sp o jó w k i  ró żnego  natężenia, nie by ło . W y n ik i  ro zp o ­
znaw cze  mniej w ięce j takie, j a k  u in n ych  au to ró w  (u jem n y 
o d c z yn  u  stano w czo gruźliczych  o k o ło  5 ,5 °/0, a d od atn i  
u k linicznie z d ro w y ch  w  18 ,5  °/0 p rzyp ad kó w ). S tą d  w nio-  
se'k, że maso"B$? szczepienie  u zd ro w ych  ludzi n iem a uzasa­
dnienia, natom iast,  j a k o  p rz y c zy n e k  d o  inn ych  o b ja w ó w
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gruźlicy, m a  w ażn e  znaczenie  rdSpEznai^cze i w  tak iem  
zastosowaniu d a je  m n ie jszy  o d se te k  p om yłek .

N a  p od staw ie  d ośw iad czen ia ,  iż u c h o ryc h  gruźliczych  
odczyn w y p a d a  tem  słabiej,  im dalej je s t  posunięta  sp raw a  
gruźlicza, zaczął autor s to so w a ć  g o  w  celach  p ro g n o s ty ­
cznych. R o zró ż n ia  on w  ty m  k ieru n k u  5 stopni od czyn u :
0  silny, 2) dodatn i,  3) s łab o  dodatni, 4) w ą tp l iw y ,  5) uje- 
® n y .  Z  l ic z b y  chorych , u k tó ry c h  o d c z yn  b y ł  s ilny i d o ­
datni (N N  1 i 2) w ysz ło  z oddzia łu  ze znaczną p o p ra w ą  
73°/0; z liczby  zaś c h o ryc h  ze s łab y m  lub u je m n y m  o d ­
czynem  (NN 3, 4, 5) —  6 1 %  w ysz ło  bea p o p r a w y  lub 
umarło, a także  u reszty  3 9 0/„ nie by ło  znacznej p o p ra w y .  
U w zględn ia jąc ,  że złe ro k o w a n ie  zależy nieraz nie od  g r u ­
źlicy, lecz od zakażen ia  w m ieszanego« i in n ych  p ow ik łań , 
to odczyn d a je  m y ln e  ro k o w a n ie  m niej,  niż w  i 2 ° / 0> i m a 
w ty m  kierunku, szczegó ln ie  w zw iązku z in n ym i o b ja w a m i 
podm iotow ym i i p rz ed m io to w ym i,  n ad zw ycza j  w ażne zna­
czenie, w ażnie jsze  m oże  n aw e t ,  niż ja k o  ś ro d e k  ro zpo­
znawczy. D r  T .  M ako w ski.

B o ż e w s k i .  O dczyn P irąueta, j a k o  sp o sób  ro z p o ­
zn aw an ia g r u ź l ic y  w o g ó le .  (W raczebn . G R .  1 9 1 1 ,  N r  3
1 4)- A u t o r  p rz ed sta w ia  w y n ik i  s to so w a n ia  od czynu  11 409 
chorych w szystk ich  o d d z ia łó w  szpitala  w o js k o w e g o  i w o g ó le  
Potwierdza w n io sk i  inn ych  autorów. D r  T .  M ako w ski.

I-I e r  c e n .  P r z y p a d e k  o str e g o  k rw o to c z n e g o  z a p a ­
lenia trzustki. (M edicinsk. Obozr. 1 9 1 1 ,  N r  1). 2 4 - le tn ia  
szwaczka, n a d u ż y w a ją c a  a lk o h o lu ;  p o c z ąte k  c h o ro b y  n a g ły ;  
silne bo le  brzucha, w y m io ty ;  ró żn iczko w an ie  tru d n e;  cho- 
roba p rz y p o m in a  obraz ostrej n iedrożności jelit . O p e ra c y a  
Przez o tw a rc ie  j a m y  brzusznej,  dre.ribwanie; .wyzdrońjienie 
P °  3 m iesiącach . A u to r  zastanaw ia  się nad  teoryanni z ap a­
lenia k rw o to c z n e g o  t iS i s t k i .  T e o r y a  sam o tra w ien ia  g ru ­
czołu (Chiari, T ru h a rd ,  H ild ebran d)  nie w y t rz y m u je  k r y ­
tyki; zakażenie, idące  z d ró g  żó łc io w ych , p rzen ikan ie  żółci 
d °  p rz ew o d u  W irsu n g a ,  przenikanie  sok u  ż o łąd ko w ego ,  
Solcu d w u n a stn icy  (en terak inaza  P a w ło w a )  —  oto p rz y ­
czyny ostrego  k rw o to c z n e g o  zapalen ia  trzustki (Opie, Gu- 
lelce, F lc x n e r ,  Oser, dośw iad czen ia  H lavy ,  Polya). S o k i  tra ­
wienne, p rz en ika jąc  do trzustki,  a k t y w u ją  je j za cz yn y :  try-  
Psyna niszczy tkankę, a s tea jjsyna , dzi&łając na tłuszcze 
1 k o m ó rk i ,  w y tw a rz a  g l iceryn ę  i m yd ła ,  w y w o łu ją c e  z a p a ­
lenie. A u to r  je s t  zw olennik iem  op eracy i.  D o b e r a u e r  za ro k  
I906 przytacza  2 2  p rz y p a d k i  ostrego  zapalenia , w y leczo ne  
Przez op eracyę .  Z ja w is k a  wstrząsu t łó m aczy  podrażnieniem  
splotu trzew nego , a lbo sam ozatruciem  trypsyną , iub p y ­
r a m i  (A sch a lm e, G u leke ,  Bergm an).  O d czyn  C a m m id g e a  
1116 jest znam ienn ym  dla  choró b  trzustki,  je d n a k  *v o g ó l­
nym zbiorze o b ja w ó w  ma p ew n e  znaczenie  ro zpo zn aw cze  
(Uehr). T o m a s z  C ichocki.

, " F i s c h e r .  W p ł y w  a p e tytu  na czyn n o ść  żo łąd k a  
) znaczenie t e g o  dla c zyn n o śc io w ej d y a g n o s t y k i  żo- 
j^ d k a .  (Miinch. m ed. W o ch s .  1 9 1 1 ,  N r  7). C h c ą c  p rz y  pró- 

nch ż o łą d k o w y c h  os iągn ąć  d o k ła d n e  w y n ik i  badania ,  po- 
W|nniśm y brać  w  rach u b ę  i w p ły w y  psychiczne , uwłaszcza 
npetyt, a lb o w iem  p o d a ją c  ch orem u  to, do czego czuje on 
Wstręt, o trzym ać  m o ż e m y  p rz y  b a d a n iu  w y n ik i  zupełnie  
tyylne. Z  tego p o w o d u  p o d a je  F .  b a d a n y m  nie szab lo no w e  
śniadanie, lA-z do w y b o ru :  1) z p ły n ó w :  m leko, k aw ę ,  ka- 
<a° ,  bulion lub l im o n a d ę  (po 30 0  c m 3), 2) b u łk ę  łub chleb 
- m asłem, 3) sk ro b a n e  mięso, szynkę, d w a  ja ja ,  śledzia lub 
■nełbasę. —  P rz y  p o ró w n a n iu  b a d a ń  ze śn iad an iem  szablo- 
n°Wem i dolweranein p rz ek o n a ł  się  F ., że śn iadanie  dobie-  
j ane d a j ^ J o  w ie le  cennie jsze  i d o k ła d n ie jsze  w yn ik i ,  w y-  
<azuiąc 1 cwaśność, n a w e t  w zm ożoną, tam, gdzie  p r z y  zwy-

A .Uejfe bad an iu  b rak  b y ło  k w a s u  solnego.

. G r o s s .  O b ezpośredn iem  p rz e m y w a n iu  (lavage) 
Wunastnicy. (Miinch. mediz. W o ch s .  1 9 1 1 ,  N r  7). D r o g ą  

n,eja k o  p ośred n ią  p rz e m y w a m y  dw unastn icę ,  w p ro w ad z a ją c  
aczczo do żo łąd ka  w  dużych ilościach p łyn y ,  n. p. w o d ę  

tyUsbadzką. —  N ie ty lk o  j e d n a k  pośred n io  u d a je  się  po- 
u§ G. p rz e m y w a ć  dw unastn icę ,  a le  i n a w e t  bezpośrednio.

T e c h n ik a  zaś je s t  n as tę p u ją ca :  C h o ry  p o ły k a  zg łębn ik  żo­
łą d k o w y ,  o b c ią żo n y  sre b rn ą  kulą, do m ark i  45 cm. Potem , 
g d y  ju ż  z g łę b n ik  je s t  w  żołądku, k ła d z ie  się c h orego  na b o k  
p r a w y  i w p ro w ad z a  zg łę b n ik  aż po m ark ę  60 c m  (t. j. odźwier-  
nik). W t e d y  zaczyifltm y w p ro w ad z a ć  z g łę b n ik  zw olna  d a ­
lej,  co z w y k le  udaje  się  do m arki 7 0  — 80 cm. W t e d y  o b c ią ­
ż on y  zg łębn ik  n ap ew n o je s t  w dw unastn icy .  P o  2 0 — 30  
m inutach z a c z yn ą m y  as p ira c y ę  i ew en tu a ln e  p rzep łu k iw an ie  
d w u n astn icy ,  o trzym u jąc  p rz y te m  c h a ra k te ry s ty c z n y  p łyn , 
o d d z ia łu ją c y  zasad ow o. P ły n  do je l ita  czczego nie przech o­
dzi z d w u n a stn icy  odrazu, lecz częściam i ud a je  się  go  z p o ­
w ro te m  nieraz w y c ią g n ą ć  w spóln ie  z treścią. —  B ardzo jest 
m ożliwem , że p rz e m y w a n ia  te znajdą zastosow an ie  leczni­
cze p rz y  różnych  c ierp ieniach, j a k  n ieżyc ie  dw un astn icy ,  
żółtaczce, c u k rzycy ,  k a m ic y  żó łc iow ej i t. p. K .

W e n  u l e t  i D  m i t r o  w s k i j .  O stanie su b sta n cyi  
chrom ochłonnej n ad n erczy  p rz y  gło d zen iu  i pod w p ł y ­
w e m  jo d k u  p o tasu . (Medic. Obozr. 1 9 1 1 ,  N r  1). K o r o w a  
s u b sta n e ya  n a d n erc zy  zob o ję tn ia  trucizny, p o c h o d z ąc e  z ze­
w nątrz  i z sa m e go  ustroju, w yd z ie la  p ierw ia ste k  skrzepia-  
j ą c y  ustrój (adrenalinę), u trzym ując  ciśn ienie  k rw i  na p e ­
w n y m  s ta łym  p o jJb m iS j  ta c zyn n ość  n a d n erczy  złączona 
je s t  ściśle z c t Ł m o c h ł o n n ą  zd o lnośc ią  k o m ó re k  (chrom affi-  
nitas). (D o św iad czen ia  Sch ura,  W ieesa).  P rz y  g ło dzen iu  k ró ­
l ik ó w  p rzek on ali  się autorzy, że su b sta n e y a  c h rom och łon n a  
znika ;  w strzy k u jąc  a d ren alin ę  na 8, 9, 10 .  dzień g ło dzen ia  
p o  o , io ,  0 , 1 5 ,  0 ,20 przedłużali oni życ ic  k ró l ik ó w  o 1 — W/2 
d n ia ;  su b sta n e y a  c h ro m o c h ło n n a  nie z jaw ia ła  się  w  n a d ­
nerczach. S ch ur ,  W ieesl ,  H o rn o w sk i  znaleźli zm niejszenie  się 
substan cy i  ch rom och łon n ej przy  c h lo ro fo rm o w a n iu  . z n ik a ­
nie  je j  w  p rz y p a d k a c h ,  zak o ń czo n ych  śmiercią. J o d e k  p o ­
tasu zm niejsza  ilość  su b sta n cy i  ch rom och łon nej ,  czem  m oże  
d a  się w y t łó m a c z y ć  dzia łan ie  j e g o  p rz y  m iaż d ż yc y  tętnic.

T o m a sz  C ichocki.
N i c o l l e ,  C j f l n o r  i C o n s e i l .  B ad an ia  d o ś w ia d ­

czalne w  s p r a w ie  duru o su tk o w e g o ,  w y k o n a r e  w  za- 
k łaazie  P a ste u r a  w  Tunisie w  r. 19 10 .  (A nnal.  de 1’lnst. 
Pasteur  1 9 1 1 ,  N r 1 i 2). A u to ro w ie  d o ch o d z ą  do n a s tę p u ­
ją c y c h  w y n ik ó w :  1)  D u r  o s u tk o w y  d a  się  przenieść  z czło­
w ie k a  na  sz ym p an sa  i k i lk a  inn ych  g a tu n k ó w  m ałp  (g łó ­
w nie  m acacus);  inne  zwierzęta , prócz św in e k  m orskich, 
w c a le  nie są na zarazek  wrażliwe. 2) S z y m p a n s  je s t  na  za­
razek  w rażliw szy  od  in n ych  m ałp  i u lega  zakażen iu  ju ż  po 
w strzykn ięc iu  p o d sk ó rn e m  r c m 3 k rw i cz łow iek a  chorego. 
Z ak aź n o ść  krw i zd a je  się w zrastać  ku k o ń c o w i ok resu  g o ­
rącz ko w e go .  3) O b ja w y  c h o ro b y  u m ałp  sztucznie za k a ż o ­
n ych  są p raw ie  tak ie  same, j a k  o b ja w y  duru o su tk o w e g o  
u dzieci. 4) Z  m ałp . z ak a ż o n y c h  sztucznie, d a  się zakaże­
nie przenosić  na inne m ałp y .  Przenoszenie  tak ie  p ow io d ło  
się  au to ro m  na szeregu, z łożon ym  z 9 m ałp , n a leżących  do 
4  g atu n kó w . 5) K r e w  zakaża  od  p ierw szy ch  godzin  g o r ą ­
czki, aż do ok resu  zdrowienia. 6) P rzebyc ie  sztucznego za­
każen ia  d urem  o su tk o w ym  w  postaci ciężkiej w y tw a rz a  
u m ałp  bardzo s z y b k o  o d p o rn o ść  na p o n o w n e  zakażen ie ;  
p rz e b y c ie  le k k ie g o  zakażen ia  w y tw a rz a  o d p o rn o ść  ty lk o  
w y ją t k o w o .  7) S u r o w i c a  o z d ro w ie ń c ó w  —  ludzi i m ałp  —  
m a  w ybdt»e w ł a s n o ś c i  z a p o b i e g a w c z e  i l e c z n i ­
c z e  zarów n o w o b e c  zakażen ia  sztucznego u m a łp ,  j a k  
i w o b e c  natu ra ln eg o  zakażen ia  u ludzi. W ła s n o ś c i  te su ro­
w ic y ,  w yraź n e  1 0 — 12.  d n ia  p o  sp a d k u  gorączk i,  n ik n ą  p o ­
tem  bard zo  szybko , ta k  że już w  1 5 — 20. dniu surow ica  
s ta je  się  bezskuteczną. S tw ie rd z e n ie  tych fak tó w  m oże słu­
ż yć  za p o d s t a w ę ' leczenia  duru o su tk o w e g o  u ludzi z a p o ­
m o c ą  s u ro w ic y  ozd ro w ieńców . 8) A n i  m ik ro sk o p o w o , ani 
u lt ra m ik ro sk o p o w o  nie w y k r y t o  w e  k rw i  chorych  żadn ego 
m ikroba.  9) N ie ń ltro w an a  surowica, u z y s k a n a  z k rw i c h o ­
ry c h  przez o d w iro w an ie  k rw i  o d w łó k n io n e j ,  a zaw iera jąca  
nieco k rw in e k  i ich szczątki,  zakaża  m a łp y ;  natom iast  nie 
zakazra ich surowica- n ień ltrow ana, ale  u z y sk a n a  przez skrze­
p n ięcie  k rw i  i n iezaw iera jąca  k rw in e k ,  ani ich szczątków.
10) S u ro w ic a  od w iro w an a, a przeced zo n a  przez sączek  Ber- 
k efe ld a ,  n ig d y  ani nie zakażała , ani nie u o d p o rn ia ła  małp.
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S u ro w ic a  zaś u z y sk a n a  przez skrzep nięc ie  krwi, a p rzece­
dzona przez są czek  B erk e fe ld a ,  okazała  w je d n c m  d o św ia d ­
czeniu au to ró w  w łasn ośc i  uodporn ia jące .  Zdanienr autorów, 
to je d n o  d ośw iad czen ie  d od atn ie  w y s ta r c z a  ja k o  dow ód, 
że zarazkiem  duru osutkoweget je s t  ja k iś  m ikrob, p rzec h o ­
d z ą c y  przez filtry. N ie  przechodzi on przez f iltry  p rzy  uży­
ciu su ro w ic y  u zyskan e j przez od w iro w an ie  ty lk o  d latego, 
że szczątki k o m ó re k  i k | | lo id y ,  zawarte  w  takiej surow icy ,  
z a ty k a ją  p o ry  filtrów i nie d o zw ala ją  przejść  przez nie m i­
k ro b o m . A u to ro w ie  przypuszczają , że zarazek  d u m  znajduje  
się w e  wnętrzu k o m ó re k  krwi. 1 1 )  Z a ra z e k  ginie  przy 
ogrzaniu  krw i do 5 0 — 5 5 0 C. 12 )  S u ro w ic a  krw i nie działa 
na  zarazek  zabójczo. 13)  B a d a ją c Ł p i d e m i e  duru w T u n i ­
sie, p a n u ją ce  od  r. 19 06 , doszli au to ro w ie  do w niosku , że 
p rzenośn ik iem  duru o su tk o w e g o  są p a so rz y ty  ludzkie  i to 
w szy ,  a w  czterech p rz y p a d k a c h  stwierdzili w p ro st  tę ro lę  
wSzy w  szerzeniu się choroby. T o  spostrzeżenie  p ow io d ło  
się potwierclzjó z apo m o cą  d ośw iad czan ia ;  m ian ow ic ie  a u to ­
ro w ie  zdołali  u 4  m ałp  w y w o ła ć  zakażen ie  z a p o m o c ą  wszy, 
k tó re  p op rzed nio  zakazili  od  m ałp  chorych. Stw ierdzil i  przy- 
tem, że wesz może zakazić  ty lk o  w  5— 7. dniu od czasu, 
g d y  sa m a  została  zakażona, c o b y  w sk az yw a ło ,  że zarazek  
p rz e b y w a  w  ciele  w szy  p e w ie n  ty p o w y  ro zw ój.  W e sz  może 
się  zakazić  n ie ty lko  k rw ią  cz łow ieka  w yraźn ie  chorego , ale 
także  krwtó. cz łow ieka,  b ę d ą f e g o  w okresie  w y lę g a n ia  się 
ch o ro b y ,  oraz oz d ia w ień c a .  14) L ic z b a  cia łek  b ia łych  zm ie­
n ia  się  przy  durzę o su tk o w y m  w spo sób  stały, a zna­
m ie n n y :  po zaszczepieniu  zarazka  n astępu je  leu kocytoza ,  
p otem  p o w ró t  do n o rm y, następnie  le u k o p e n ia  p rz y  k ońcu  
okresu  w y lę g a n ia  i w  p ierw sze j części ok resu  g o rą c z k o ­
wego, w reszcie  p o n o w n e  wzm ożenie  się  ilości c ia łek  b ia ­
łych , p rz ec ią g a ją ce  s,ię aż w  okres zdrow ien ia  i zn ika jące  
dopiero w mi&$?ąc od k o ń c a  ch oro b y .  15 )  A u to ro w ie  s tw ier­
dzili, że dur o s u tk o w y  wysnępuje  także u dzieci, a prze­
b ie ga  u nich łagod nie ,  i że oseski są od p orne. —  W  k o ń cu  
z a p o w iad a ją  au to ro w ie  dalsze  p u b l ik ac y e ,  o m a w ia jąc e  d o ­
k ład n ie j  hem ato log ię  duru o sutko w ego , spraw ę  a g lu tyn a cy i  
i zakażen ie  ś w in e k  m orsk ich . C.

U r r i o l a .  O n o w y m  o b ja w ie  znam iennym  zimnicy.
(S e m a in e  m ed. 1 9 1 1 ,  m- 1). A u to r  podaje , że u chorych  
d o tk n ię ty c h  zimnicą, n a p o tk a ł  w  osoczu k rw j lub w  osadzie 
m o c z o w y m  znam ienne  ziarna b a rw ira ,  k tó ry c h  u z d ro w ych  
nie spostrzega ł  n igdy , a u c h orych  d o tk n ię ty c h  zimniC^. 
dostrzegał takge i w te d y ,  k ie d y  ba d a n ie  zw ycza jn e  krwi 
d a je  w y n ik  u jem ny. B a r w ik  ten czarny, czy  to w  moczu, 
czy  w osoczu krwi, n a p o ty k a m y  bądź  w  postac i m nie jszych  
lub w ię k sz yc h  ziarn, sku p io n ych  w  grupki,  bąd ź  też w p o ­
staci dużych m as  w ie lok szta łtnych , a lb o  też w  postac i ziarn 
z a w a rtych  w  le u k o c yta c h  lub w a łe c z k ac h  szklistych. Prócz 
tych, zazw ycza j ob fitych  z ia ren ek  b a rw ik a  czarnego, n a p o ­
ty k a  się stale także b a rw ik  nieb ieski w  m a ły c h  ilościach, 
a n ie k ie d y  talęże b a rw ie  żółty. —  O b ja w  ten cfddaje zna­
czne usługi, zwłaszcza w z im n ic y  u ta jone j lub w postaciach  
n iezup ełnych  ch oroby. T e c h n ik a  b ad a n ia  je s t  bardzo 
prosta. Po nakłuc iu  m ałż o w in y  usznej nabiera  się k ilka  
k ro p e l  do rurki 5 cm długfej o p rzek ro ju  8 - m ilim e­
tro w ym , w yp e łn io n e j  w  je d n e j  trzeciej części lub do p o ­
ło w y  ro zczynem  f izyo lo g iczn ym  soli lub ja k im k o lw ie k  in­
n ym  p ły n e m  k o n s e rw u ją c y m  krw inki.  P o  5 m inutach cen- 
try fu g o w a n ia  b a d a  się  j e d n ą  k ro p lę  z d n a  probćrfeS™ —  
O wie le  prostsze i ła tw ie jsze  j5 s t  ba d a n ie  osadu m oczo­
wego, k tó ry  się również cen try fu gu je  przez 5 minut, a k tóre  
ma jeszcze tę zaletę, że w moczu b y w a  znacznie w ięcej zna­
m iennego barw ika .  D r  B lassberg .

B i i i g i .  O fa rm ak o lo giczn em  znaczeniu m ieszanki  
le k ó w . (Tow. lek. berlinsk. 1 9 1 1 ,  25. I.). W  d aw n ie jszych  
czasach  s to sow an o  przew ażnie  śro d k i  mieszane, b o  naw et 
nie znano czystych  p rzetw orów . O becn ie  s to su jem y zam iast 
leków su ro w y c h ,  przew ażnie  chem icznie  czyste  alkaloid!!.. 
Ą jp raw d zie  przez to o p a n o w a l i śm y  d aw k o w a n ie ,  ale nie 
m ożna pow ied z ieć ,  b y  w y n ik i  leczenia czystym i przetw oram i

b y ły  lepsze  od  s to sow an ia  n. p. ziół n atu ra lnych , a to z tej 
p rz yc zyn y ,  że lepie j i silniej działa często p ew n a  k om b i-  
n a c y a  leków , niż p o je d y n c z e  sk ładn ik i.  T o  znowu n a p ro ­
wadziło na p olecen ie  k o m b in o w a n y c h  ś ro d k ó w  i m ieszanin 
(n. p. pantopon , d ig ipurat  i t. p.). N a m o c y  1 5 0 0  d o św ia d ­
czeń przek onał się Biirgi, że o ile do uśpienia  stosuje  się 
ś ro d k i  d z ia ła jące  na różne narządy, m ożna przez k om bina-  
c y ę  le k ó w  os iągn ąć  efekt znacznie mniejszemu d aw kam i, 
niż sum a le k ó w  użytych , czyli że działanie ich się  p o tę ­
g u j ®  T a k  sam o spo strzegać  m ożna tak ie  sp o tę g o w a n e  dzia­
łan ie  przy  k o m b in a c y i  in n ych  lekó w , n. p. m o cz o p ęd n ych .  
L e p ie j  działa k a ż d y  lek, p o d a w a n y  często w  m ały c h  daw kach , 
niż naraz w  dużej daw ce. N a p a ry  d la tego  dzia ła ją  dobrze, 
bo zaw iera ją  substaneye,  k tó re  zosta ją  w essane  w ró żnych  
od stęp ach  czasu, a nie naraz, jak  to się d zie je  przy  cz)^- 
s tych  przetw orach . P rócz  te go  zaw ie ra ją  n a p a r y  różne b l i ­
żej nam jeszcze  m oże nieznane, a skuteczne  sk ład n ik i,  p o ­
d obn ie  j a k  naturalne w o d y  m ineralne. W ie le  ś ro d k ó w  działa 
lepiej przy  sto sow aniu  p o d sk ó rn e m , niż ś ró dży ln em , a to 
w łaśn ie  d latego , żc przy p o d sk ó rn e m  sto sow an iu  zwolna, 
ale  s y s t e m a t y c z n e  d o sta ją  się  d o  ustroju. K.

O r t n e r .  Leczenie stw a r d n ie n ia  tętnic. ( Jahreskurse  
f. arztliche F o r t b i ld u n g  1 9 1 1 ,  N r  2). A u to r  stoi na s ta n o ­
wisku, że ty lk o  ch o ro b o w e  stw ard n ien ie  tętnic  n a leż y  p o d ­
d ać  leczeniu. P o d a w a n ie  jo d u  w  w ie k u  p od esz łym , n. p- 
w w ie k u  p o n ad  60  lat, jest  zbyteczne, a m oże b y ć  naw et 
m o c n o  szkodliw e. T a k  sam o uw aża  O. p o d a w a n ie  jo d u  za 
p rzec iw w sk azan e  p rz y  silnej n ied ok rw istośc i  i charłactw ie , 
w y w o ła n e m  przez stw ard n ien ie  tętnic, p rz y  m arsk o śc i  ne­
rek , i p rzy  nad m iernej w yd z ie l in ie  gruczo łu  tarczo w ego  
(h yperthyreo id ism us, ch oro ba  B ase d o w a ,  wole). P o d a w a n ie  
jo d u  ra c y o h a ln e  p o w in n o  trw ać  conajm niej przez 2 —  3 lat, 
z opuszczaniem  2 — 3 dni w  ty g o d n iu  O. p o le ca  1 łyżkę  
sto łow ą dziennie rozczynu jo d k u  potaSTw ego 5 :  1 5 0  z d o ­
datk iem  10  g ra m ó w  d w u w ę g la n u  sod y ,  przyczem  p o le ca  j e ­
szcze po w y p ic iu  zażyć  szczyp tę  sody . P rz y  is tn ie jącem  
osłab ieniu  serca  radzi zam iast jo d k u  p otasu  s to so w a ć  jo d e k  
s o d o w y  lub ru b id o w y  w takiej sam ej ilości, a lbo  też sa- 
jo d y n ę  (aż do 6 p a s ty le k  p ó łg r a m o w y c h  dziennie), jodgli-  
d y n ę  ( 2 - 5  p a s ty le k  ij 2 g r a m o w y c h  dziennie), jo d o m e n in ę  
(do 6 p a s ty le k  1/2 g r a m o w y c h  dziennie). T a m , gdzie  nie 
m ożna p od aw ać  jo d u  wew nętrznie, radzi O. co drugi lub 
trzeci dzień w strzy k n ą ć  p o d sk ó rn ie  lub ś ró d m ięśn io w o jo-  
d yp inę,  a lbo też w cierać  codziennie  w  inne m ie jsce  sk ó ry  
4  g r a m y  jothionu, zm ieszanego  z takąż  sa m ą  ilością  o liwy, 
w a se l in y  lub lanoliny. — P rzy  leczeniu jo d e m  należy k o n ­
tro lo w a ć  w a g ę  ciała  chorych , a w  razie s ta łego  u b ytk u  
w m  cia ła  radzi O rtner leczenie  to przerw ać, a zastąpić  
je  przez żelazo, arsen i k o rę  chinową. —  D o p ro w a d z a n ie  
tak  zw'anych soli f izyo lo g iczn ych  (sól, w zględnie  suro w ica  
T ru n e c k a ,  antys ld erozyna , regenerol)  uw aża  O. za b e z p o d ­
stawne. —  S t a l S w y g ó r o w a n e  p arcie  na leż y  zwalczać, w strz y ­
k u ją c  w asoton in ę  po i c m 3 i to w ilości 2 0 — 30 w s tr z y ­
knięć, lub p o d a ją c  wew nętrznie  czystą  teo bro m in ę  (theobro- 
m inum  purum), d iuretynę  lub ag u ry n ę  w  ilości I — r ę  g ram a  
dziennie w  trzech d aw ka ch .  P rz y  duszn icy  bo lesne j p o le ca
O. na p ierw szem  m ie jsc a  n itro g l iceryn ę  w  rozczyn ie  a lk o ­
h o lo w y m  1 %  (do 5 kropel),  a nie w  tab letkach , o b o k  tego 
azotyn  a m y lo w y .  —  S k o r o  te leki zaw iodą, na leży  w strzy ­
kn ąć  m orfinę lub pantcypon, a ró w no cześn ie  kofe inę,  k a m ­
forę  lub s tro fa n ty n ę  (śródżylnie). N a d to  z a ch w a la  O. przy  d u ­
szn icy  naparstn icę  lub d ig ipuratum  (cri) w  k o m b in a c y i  z k o ­
feiną, d iuretyną  lub a g u ry n ą .  C e lem  zapobieżenia  n a w r o ­
tom  d u szn icy  radzi O. p o d a w a ć  czystą  teobrom inę, d iure­
tynę, agu ryn ę ,  teocyn ę, eusteninę i d ysp n o n  do I'S gr  
dziennie przez s z e r e g  ty g o d n i  i m iesięcy .  —  O rtner go rąco  
też p o le ca  śro d e k  angie lsk i »erythro ltetranitrat«  (ou na 20 
p ig u łe k  3 r. dz. 1 pig.), k tó ry  dzia ła  w p raw d zie  pow oli,  lecz 
wybitn ie. —  P rz y  o b ja w a c h  n ie d o m o g i sercow e j n a leż y  p o ­
d a w a ć  p rzetw o ry  n ap a rstn ic y  w raz z teobrom in ą. P rz y  d y ­
c h a w ic y  sercow ej (asthm a card iacum ) m orfina działa  wręcz
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leczniczo ja k o  le k  sk rze p ia ją c y  B on icu m ) d la  serca  i mózgu. 
P rzy  o b ja w a c h  t. zw. »d ysp rag ia  intermittens arteriosclero- 
tica« p o le ca  O. k o m b in a c y e  jo d u  i teobrom in y . B ezsenność  
p rz y  s tw ard n ien iu  tętnic należy zwalczać, m le m  uniknięcia  
n a s tę p o w e g o  ch ar łactw a  i os łab ien ia  w  narządzie krążenia. 
P rócz  z w y k ły c h  przep isów  h ig ien icznych  s tosu je  O. co 
trzeci dzień k o m b in a c y ę  m ałyc h  d a w e k  ś ro d k ó w  n asenn ych  
(brom , tr ional,  w ero nal,  m edinal,  neuronal,  brom ural,  k o ­
deinę). —  P rz y  p e łn o krw isto śc i  w sk a z an y  je s t  upust krwi.
Z  za b ie gó w  w o d o lec z n ic z yc h  p o le ca  O. z m y w a n ia  częściow e 
w y sta ła  w o dą , letnie k ąp ie le  i p ó łkąp ie le .  —  K ą p ie le  z k w a ­
sem  w ę g lo w y m  są p rz ec iw w sk a zan e  przy  silnej n ie d o m o ­
dze serca, po k rw o to k a c h  m ózgo w ych , p od czas  dusznicy  
bo lesn e j ,  p rz y  m arsk o śc i  n e re k  ze znacznem  parciem , oraz 
p rzy  znacznej w raż l iw o ści  nerw o w ej.  N ato m iast  u n e rw o ­
w y c h  i p rz y  p arciu  w y so k ie m  z p o w o d u  m arsk o śc i  radzi
O. s to so w a ć  k ąp ie le  »ozetowe« (300  g r  natr ium  p erbora-  
tum -)- 30  g r  m an ganborat) .  L e cz e n ia  z d ro jo w e  nie są przy 
stw ardn ien iu  tętnic przec iw w sk azany . M ech an oterap ia  jest  
w skazan a  w p o c z ą tk o w y c h  o k re sa ch  cierpienia, a p rzec iw ­
w sk a z a n a  przy  tętn iakach , n ied om od ze  serca  i sk łonnośc i 
do n a p a d ó w  d uszn icy  bolesne j.  Co d o  leczenia k l im a ty ­
cznego, to autor uw aża  w y so k o śc i  p o n a d  10 0 0  m etró w  
p rzy  stw ardnieniu  tętnic  za p rzec iw w skazane . P o b y t  nad 
m orzem  p ó łn o cn em  i b a łty c k ie m  c h orzy  źle o d c z u w a ją  
z p o w o d u  m o c n e g o  fa lo w a n ia  m orza, s i lnych  p rą d ó w  p o ­
w ietrznych  i w y s p k ie g o  ciśnienia  pow ietrznego, natom iast 
p o b y t  nad  m orzem  p o łu d n io w e m  znoszą bardzo dobrze. 
W ia t ry  dz ia ła ją  u tych  ch o ryc h  n a d zw ycza j  zgubnie, w y ­
w o łu ją c  n a p a d y  duszn icy, k rw o to k i  m ózgo w e, oraz os łab ię ,  
nie serca. D r  B la ssb e rg

P e d y a tr y a .

L a n g o w o j  D alsze sp ostrzeżen ia  nad szczepionką  
G a b r ic z e w s k ie g o .  (M ed. Obozr. 1 9 1 1 ,  N r  1). B ad an ia ,  d o ty ­
czące  dzia łan ia  szczep ionki u 9 7 o d z ie c iw  c iągu  lat 4  w  różnych 
p rzytu łkach  i w  p r a k t y c e  p ry w a tn e j ,  d o p ro w a d z a ją  autora  do 
n a s tę p u ją cy ch  w n io s k ó w .  1)  S zc z e p io n k a  G a b r ic ze w sk ieg o ,  
p ra w id ło w o  s to sow an a , je s t  zupełn ie  n ieszkodliw a. 2) S zcz e ­
p io n k ę  s tosu je  się w e d le  ściśle w y p r a c o w a n e g o  p lanu  t. j .
3) szczepień d o k o n y w a  się  zaw sze je d n ą  i tą sa m ą  szcze- ' 
p io n k ą  z te g o s a m e g o  z ak ła d u  b a k te ry o lo g ic z n e g o .  Przed  
ro zsy łan iem  szczepionki dzia łan ie  je j w yp rob ow uje^ się  p rz y ­
n a jm nie j na 1 0  dz ieciach  (silny, s ła b y  lub żaden odczyn).
5) D la te g o  w każd ej sery i  usta la  się  sp e c y a ln e  d aw ko w an ie .
6) P o n iew aż  szcz e p io n k a  traci s w o ją  siłę  i sku teczn o ść  p o d  
w p ły w e m  ró ż n yc h  czynnik ów , na leży  p rzy  z b io ro w ych  szcze­
pieniach z b a d ać  szczep ionk ę  p rób n ie  p rzyn a jm n ie j  na 10  
dzieciach. 7) W  rodzinach, w f t t ó r y c ł i  są ch orzy  na p łonicę  
stosu je  się szczep ion k ę  z su ro w ic ą  (serovaccinatio) ,  t. j.  50 
c m 3 w y p ró b o w a n e j  su ro w ic y  M osera  razem  ze z w y k łą  d a w k ą  
szczepionki. 8) S zc z e p io n k a  m oże  b y ć  użyta  ty lk o  w  c iągu 
3 m ies ięcy  od czasu p rz ygo to w an ia .  9) Szcz e p io n k ę  prze­
chow uje  się  w  c ie m n em  i ch ło d n em  m iejscu  (8 —9° C.).
10) S z c z e p io n k ę  s to s u je  się co ty g o d n ia :  d z ieciom  od 6 
m ie sięcy  do 2 lat —  c n o ,  dzieciom  o d  2 do 5 lat —  o -2, 
od  5 d o  10  lat —  0-30; od 10  do 15 lat —  crąo, d o ro ­
s łym  —  0 '5 o ;  p o w tó rn ą  d a w k ę  p o d w a ja  się w razie s ła ­
b e g o  odczynu, w  razie śre d n ie go  o d c z yn u  p o w ię k sz a  o 1 V2 
raza, w  razie s i lnego  o d c zyn u  s tosu je  s(ę tę sam ą d aw kę . 
T e  sa m e  p rzep isy  d o ty c z ą  trzec iego  w strzyknięcia . O kres  
ty g o d n io w y  u sta n a w ia  s ię  d la tego , że w s trz y k u ją c  wcześniej ,  
m ożn a  natrafić  n a  fazę  u jem ną, późnie j na ok res  anafilakr. 
tyczny. T o m a s z  Cichocki.

B a r a n ó w .  D w a  p r z y p a d k i  w ro d zo n e j w a d y  serca.  
(M edic. Obozr. 1 9 1 1 .  N r  1). S e r c e  p e w n e g o  n o w o r o d k a  od 
p o w iad a ło  o k re so w i 4  lub 5 ty g o d n i  życ ia  p ło d o w e g o ;  
sk ła d a ło  się ono z 2 c z ęśc i :  p rz e d s io n k a  i k o m o r y  (serce 
ryb ie ,  cor  b iloculare).  A u t o r  p rz y ta cz a  e m b r y o lo g ię  sei/ca 
i o d n o śn ą  literaturę. D ru g i  p r z y p a d e k  d o ty c z y  12 - le tn iego  
chłopca, u k tó reg o  b y ło  p o łączen ie  k o m ó r,  tętn ica  p łu cn a  
zaś b y ła  szersza od tę tn ic y  g łó w n e j.  T o m a s z  C ichocki.

M a r  f a n .  Leczenie k r z y w ic y .  (Paris m ed. 1 9 1 1  N r  8).
A u t o r  u w aża  zm iany  k rzyw icze  za od czyn  szpiku k o stn e g o  
i chrząstek, w y w o ła n y  przez zatrucie lub zakażen ie  p rz e ­
w le k łe  ustroju  d z ieck a  p od czas  ostatnich m iesięcy  życ ia  
p ło d o w e g o  lub w  p ierw szy ch  d w ó c h  latach po urodzeniu. 
Z atru c ie  lub zakażen ie  w y w o łan e  b y w a  przez p o k a rm y ,  
przez p o w ta rz a ją c e  się schorzenia  p rzew o d u  p o k a rm o w e g o ,  
przez kiłę  lub gruźlicę. R z a d s z ą  p rz y c z y n ą  b y w a ją  liczne 
ropienia  skó rn e  i w y p ry s k i  lub schorzenia przew lek łe  d ró g  
o d d e c h o w yc h .  Czynniki pow yższe  dzia łają  zwłaszcza u j e ­
d n ostek  dziedzicznie o b c i ą ż o n y c h , sztucznie k a r m io n y c h  
i p rz e b y w a ją c y c h  w  n ieh ig ien iczn ych  m ieszkan iach. L e c z e ­
nie ra cy o n a ln e  p ow in n o  się  zatem  g łó w n ie  zw rócić  k u  p rz y ­
czyn ie  schorzenia, istniejącej u danej jednostk i .  Ź ró d ła  prze­
w le k łe g o  zatrucia  z p rzew od u  p o k a r m o w e g o  u su w a m y, p o ­
d a ją c  d z iecku  p o k a r m  odpowffedni i w  o d p o w ied n ie j  ilości, 
p rzyczem  je d n a k  p ow in n o  b y ć  id ea łem  uzyskan ie  s ta łego  
przyro stu  wagi p rz y  n a jm n ie js H j  ilości p ok arm u . P o k a rm ó w , 
za w ie ra jąc yc h  sole p o taso w e  (z iem niaków), należy unikać. 
D la  un ikn ięc ia  zniekształtnień k o s tn y c h  należy  dzieci t rz y ­
m ać  m ożliw ie  d ługo  w  p o z ycy i  p raw ie  poziom ej, u k ład a ją c  
je  to n a  grzbiecie, to znów na boku . Później nie należy ich 
d ługo  no sić  na ręk ach  i me p ozw olić  im zbyt w iele  c h o ­
dzić. P rócz u suw ania  p rz y c z y n y  schorzenia  i zapo b iegan ia  
s k u tk o m  n ad er  w ażną je s t  rzeczą d ą ży ć  do rozw oju  ustroju, 
a zwłaszcza kości,  co o s ią g a m y  przez p od n iecan ie  p rzem ian y  
m atery i  z a p o m o c ą  s ło n yc h  kąpieli.  M arfan  za leca  co 2-gi 
lub 3 - ci dzień kąp ie l  o c iep łoc ie  3 5 0 C. z d o d a tk ie m  1 k i ­
lo g ra m a  soli na 5 0 — 60  l itrów w o d y .  Czas trw an ia  p o w i­
nien w yn o s ić  6— 1 2  minut. Po kąp ie li  p o le ca  on mięsienie 
c a łego  ciała przez przeciąg  jed n e j minuty. M arian  je s t  zw o­
lenn ik iem  p o b y tu  nad m orzem  i kąp ie li  m orsk ich ,  k tóre  
w p ierw szych  2 — 3 latach  życ ia  p o w in n y  b y ć  ciepłe. N a  
d ru g im  p lan ie  staw ia  M arfan  z d ro je  so lan k ow e, k tó re  p o ­
leca  w ted y ,  g d y  pewiTe stan y  n europatyczne , zapa len ia  oka, 
lub cieczenie z uch a  s tan o w ią  przec iw w sk azan ie  dla  k ąp ie li  
m orskich. Z  p o lsk ich  z d ro jó w  w y m ie n ia  M. C iech ocinek . 
D la  z d ro jów  so la n k o w y c h  stanow ią, w e d łu g  M., p rzec iw ­
w skazan ie :  gruźlica  p o łą c zo n a  z gorączką , p ew n e  stan y  n e r­
w o w e  nie znoszące żadnej pod nie ty ,  og|z| ro z leg łe  ro p n e  
c ierp ienia  skórne, j a k  w y p r y s k i  i t. p. D r  B la ssb e rg .

D erm atolo gia  i syfilid olo gia .

W e c h s e l m a n n .  O leczeniu kiły  diam idoarseno-  
benzolem  Ehrlicha. (D erm . Zeit. 1 9 1 0 ,  str. 463). W . w strzy­
k u je  arsenobenzo l  w  ilości 0^25 — 0 '5o, rozpuszczony w  wy- 
sk b k u  m e t y lo w y m  z d o d a tk ie m  1 0  c m 3 w o d y  przekroplo-  
nej i zob o ję tn io n y  łu g iem  s o d o w y m  n o rm aln ym . D zia łan ie  
n a  zm ian y  p ierw otne  okazu je  się  w  k ró tk im  czasie, p o d ­
staw a ioia m ięknie, ow rzodzen ia  zabliźnia ją  się. Z m ia n y  d ru ­
go rzędn e  ustępują  rów nież bard zo  szybko , d a lek o  szybcie j ,  
niż przy  d o tych czasow em  le cz e n iu ,  p rzetw ór ten zatem  
o wiele  przew yższa  inne śro d k i;  zwłaszcza w  p e w n y c h  p rz y ­
p a d k a c h  k i ły  złośliwej, k tó ra  d otych cz as  uchodziła  za n ie ­
u leczalną, dzia łan ie  a rse n o b e n so lu  je s t  praw ie  »cudow ne«. 
Na nerw  W zrokowy nie działa  a rsenobenzol naw et w ted y ,  
jeżeli nerw  je s t  schorzały, również nie pogarsza  zapalen ia  
nerek, c u k r z y c y  i t. d., jeżeli te istnieją. Z  dzia łań u b o ­
cznych  zaznacza W. ty lk o  bóle, które, aczk o lw iek  silne, 
nie są n ie  do zniesienia, a w y s tę p u ją  a lbo  odrazu, a lbo d o ­
piero  w 1 — 3 dni po w strzykn ięc iu  i trw a ją  średn io  3 d oby , 
oraz nacieki,  k tó fe  praw ie  stale  się p o jaw ia ją ,  ale z cza­
sem  sa m e  się w sysa ją .  K r ę t k i  g in ą  na jd a le j  s ió d m e g o  dnia, 
czasem  już d ru g ieg o  dnia nie d adzą  się w yk aza ć ,  ru c h y  ich 
w k ró tc e  po w strzykn ięc iu  a rsenobenzolu  sta ią  się  znacznie 
pow olnie jsze ,  w reszcie  u sta ją  zupełnie. H. L .  W e b e r .

S t r o s c h f t e r .  Leczen ie  k iły  w ro d zo n e j i b a d a n ia  
serolo giczn e. (Derm at. Zeitschr. 1 9 1 0 ,  str. 485). N a  p o d ­
staw ie  d ośw iad czen ia  radzi S .  w szystk ie  dzieci pozornie  
zdrow e, p och od zące  z rodziców , k tó rzy  są naw ied zen i k iłą, 
b a d a ć  serologicznie , a w  razie d o d a tn ieg o  w y n ik u  odczynu 
W a s se rm a n n a  (co p o ja w ia  się bard zo  często) dzieci te en er­
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gicznie leczyć. O m a w ia ją c  różne s p o s o b y  leczenia, p o leca
S. p rzed ew szystk iem  w  kile  wrodzonej w strzy k iw a n ia  m iąż­
szow e sublim atu  w  ilości i — 2 m ilgr. ,  tw ierdząc,  że 4 — 7 
w strzy k iw a l i ,"p o w tarza n yc h  co tydzień, w ystarcza ,  b y  zm iany 
ustąpiły ,  a o d c z y n  W. zm ienił się  w u je m n y ;  o b o k  tego 
nie n a leży  z a n ie d b y w a ć  i leczenia  m ie jsco w e go .  W  dalszym  
c iągu  swej p r a c y  przyt|icza S . c a ły  szereg  s w y c h  spo strze­
żeń, d o ty c z ą c y c h  m atek , które, sam e  nie ok azu jąc  żadn ych  
zm ian k i ło w y c h ,  ro d z i ły  dzieci z o b ja w a m i tej choro by . 
U  m ate k  ty ch  o d cz yn  W . b y ł  z a w s z e  dodatni,  co zd a­
niem  S .  o b a la  tw ierdzenie, k tóre  w y p o w ie d z ia ł  Colles, iż 
k i ła  m oże  przejść  z o jc a  n a  dziecko, n ie ty k a ją c  matki.

H. L .  W e b e r .

B e r g r a t h .  O kile w rod zo n ej d ru g ie j  g e n e r a c y i .  (Arch- 
f. D e rm . u. S y p h .  1 9 1 1,  t. 105). S z e re g ie m  p rz y k ła d ó w  i sta­
t y s t y k  sw oich  i cu d zych  p o p ie ra ją c  i t łó m acząc  sw oje  p o ­
g lą d y ,  w y p o w ia d a  B. n a s tę p u ją ce  zdan ia :  R o d z ą  się ty lk o  
dzieci k i ło w e  lub  zd row e, o d p o r n y c h  zas' na  k i łę  dzieci 
n iepia , b o  w o g ó le  ta k a  o d p o r n o ś ć  nie istnieje, a co daw nie j 
(n ieznając  o d c z y n u  W a sse rm a n n a)  za od p o rn o ść  uw ażano, 
nie p y ło  niczem  innem, j a k  k i łą  is tn ie jącą  —  p rzycza jon ą ,  
bez  o b ja w ó w  zew nętrznych . Istn ie je  od p orność ,  p o d o b n ie  
j a k  u ludzi gruźliczych, przec iw  zakażen iu  w tórorzędn em u, 
ale  w y w o ła n a  istn ieniem  ja d u  k i low ego , z w yleczeniem  j e ­
d n a k  k i ły  i ta  p ozorn a  o d p o rn o ść  ustaje. K i ł a  w ro d zon a  
w  d rugie j  g e n e ra c y i  je s t  m o ż l iw ą  i zdarza się  n ierzadko. 
P r a w o  Collesa , B e a u m c a  i P ro fe t y  n iem a ju ż  dzisiaj żadnej 
p o d sta w y .  D z iec i  ro d zicó w  k i ło w y c h  lub co" <40 k i ły  p o d e j­
rz a n ych  p o w in n y  b y ć  zaw sze  b a d a n e  p ró b ą  W a serm a n n a ,  
a w  razie w yn ik u  d o d a tn ieg o  tej p ró b y ,  o d p o w ied n io  le­
czone z zach o w a n ie m  p e w n y c h  ś ro d k ó w  ostrożności, a w ięc  
nie k arm io n e  p iers ią  z d ro w e j m am k i i t. d. H. L .  W e b e r .

S c h l a s b e r g .  O p ó źn ych  d ru g o rz ę d n y c h  zm ianach  
k iło w y c h .  (Derm. Zeit. 1 9 1 1 ,  str. 1 3 3 ) .  D łu g o  u trz y m y w a ło  
się zdanie, iż w  3 — 4 lata od zakażen ia  się  zm iany  d ru g o ­
rzędne  już się nie p o ja w ia ją .  D o p ie ro  w  r. 18 8 9  Portalier, 
a za nim  inni s ta ty sty k a m i sw ęm i ud ow ad nia l i ,  że z m ian y  
k i ło w e  d ru go rzęd n e  m o g ą  rów nież  z jaw ić  się d a lek o  p ó ­
źniej. Sch . rów nież  spostrzegał tak ie  p óźne  n a w ro ty  i to 
dość  liczne; z j e g o  s tatystyki ,  p rzep ro w adzo nej na przeszło 
90 0  chorych , w yn ik a ,  iż i6'^°/o n a w ro tó w  c h o ro b y ,  o c h a ­
rakterze  zm ian d ru go rz ę d n ych ,  z jaw ia  się  jeszcze  p o  5 la ­
tach, po 6 latach  5 ’ i ° /0, p o  dziesięciu i ° / $  w d w u  p rz y p a d ­
k a c h  z m ian y  d ru go rz ę d n e  w y s tą p i ły  w  20. i 2 1 .  roku, l icząc 
od  czasu zakażen ia  się. N ie rz a d k o  i w  ty ch  p ó ź n y c h  zm ia­
nach k i ło w y c h  d a ją  się w y k a z a ć  k rę tk i  b lade,  czasem  n a ­
w e t  bard zo  liczne. PI. L .  Web,er.

W e c h s e l m a n n .  O liszaju p r y s z c z y k o w y m  (impe- 
t ig o  herpetiform is) u c iężarnych (A rch iv .  f. D erm . u. S y p h  
T .  102). P rz y c z y n ą  liszaj ca  p ry s z c z y k o w e g o ,  k tó rą  autor 
bard zo  szczegó ło w o w  sw ej p r a c y  opisuje, je s t  zdan iem  je g o  
p e w n a  n ie d o m o g a  narządów , k tó re  m a ią  za zadan ie  niszczyć 
to k sy n y ,  ,ak  nerek, p rz y sa d k i  m ó z go w ej i t. d. T o k s y n y  
ow e, d o s taw sz y  się  d o  n aczyń  w ło so w a ty c h  skó ry ,  d rażn ią  
je, p o w o d u ją c  p o w sta w a n ie  p ęc h erz yk ó w , w y p e łn io n y c h  j a ­
ło w ą  ropą, w ła ś c iw y c h  pow yższe j ch orobie .  H. L .  W eber.

Prof.  W e l i a m i n o w .  Dziesięciolecie oddziału foto-  
te r a o e u ty c z n e g o  i w y n ik i  leczenia tocznia sp osob em  
Fin sen a. (W raczebn . Gaz. 1 9 1 1 ,  N r  r— 3). W y n ik i  dziesię­
cioletniej p ra c y  autora  i je g o  a systen tó w  na  polu  “teczenia 
toczn ia  św iatłem , d a d z ą  się streścić  w  ty ch  s ło w ac h  S p o ­
so b e m  F in se n a  b e z w a ru n k o w o  d a ją  się  doszczętnie w y l e ­
c zyć  p rz y p a d k i  tocznia  (lupus) n ie ty lko  w  p ostac i  n iew iel­
k ic h  ogn isk ,  lecz też bard zo  roz ległych  spraw . P r a w d o p o ­
d ob n ie  też leczenie  św iat łem  d a je  w iększą  o d se tk ę  w yleczeń  
trw a łyc h ,  niż inne s p o s o b y  —  nóż, tu berku liną,  prom ien ie  
R o e n t g e n a  i t. p. C o  do w y n ik ó w  k o sm e ty cz n y c h  to te 
p o  sp o so b ie  F in s e n a  są b e z w aru n k o w o  najlepsze. Ż a d n e g o  
u b o c zn e g o  s z k o d liw eg o  dzia łan ia  n ig d y  nie zauważono. 
W  rza d kich  ty lk o  p rz y p a d k a c h  św iatło  F in se n a  nie w y ­
w ie ra  ż a d n ego  w p ły w u  na spraw ę  ch o ro b o w ą,  ale ro zpo­

znać tak ie  p rz y p a d k i  m ożn a  d op iero  p o  n ieud anem  sto so­
w an iu  światła. W  tak ich  razach  należy sp ró b o w a ć  in n ych  
spo sobó w . W  razie za jęcia  b łon  śluzow ych, n ied ostęp n ych  
dla  fototerapii, nic  in n ego  nie pozostaje , j a k  uciec  się do 
s to so w a n ia  p rom ien i R o e n t g e n a ,  ra d u ,  p rzyżegań  ch em i­
cznych  lub term icznych . P rzy  przerostow ej postaci tocznia  
należy, j a k o  zab ieg  wśT^pny, z asto so w ać  p rom ien ie  R o e n t ­
gena, tu berku linę  i p y ro g a l lo l .  U sunięc ie  o p e ra c y jn e  og n isk a  
z n astępczą  p la s ty k ą  d a je  w y n ik i  trw ałe  i p o w in n o  b y ć  
sto sow an e  przy  toczniu części  u k ry ty ch ,  gdzie  nie chodzi 
o k o sm e ty k ę ,  i u ludzi, k tó rz y  nie m o g ą  —  ze w z g lę d ó w  
e k o n o m ic zn yc h  lub  innych  —  p o d d a ć  się d łu go trw a łe m u  
leczeniu światłem . W  ty m  d ru g im  p rz y p a d k u  na leży  p r ó ­
b o w a ć  w szystk ich  d ostęp n ych  śro dk ów . S to so w a n ie  p rom ien i 
R o e n t g e n a  i rad u  w y m a g a  w ie lk ie j  w p r a w y  i co do w y n i­
k ó w  k o sm e ty cz n y c h  nie m oże  w sp ó łz a w o d n ic z y ć  z m eto d ą  
F in se n a .  W  k o ń c u  zaznacza autor, że w  celu p rz e p ro w a ­
dzenia n a jeży  tffl w a lk i  z toczniem  na leży  urządzać p rzytu łk i 
dla  n ieu lecza lnych  i z a k ła d y  dla ch o ry c h  n iezam o żnych , 
g d z ie b y  ta c y  n iezam ożni ch o rz y  o d d a ć  się m o g l i  p ew n e j 
p ra cy ,  m o g ą c e j  p o k r y ć  c h o c iaż b y  część k osztó w  leczenia. 
P rzy  na leżyc ie  p ro w a d zo n e j  w a lc e  z toczniem  p o w in n y  
zn iknąć  zupełnie, a lbo  na leżeć  do rzadkich  w y ją t k ó w  —  

i p rz y p a d k i  nieuleczalne. M. Ł ą ż y ń sk i .

Zapiski lecznicze, now e leki, sp o so b y  
i narzędzia.

Leczenie k r w a w ią c ż k i  spo sobem  N o lfa  (w strzykiw ania  
1 0  c m 8 5 °/0 peptonu) o d d a je  p o d łu g  P lu m iera  zn ako m ite  
usługi. ( L e  scalp. 1 9 1 0 ,  10 . 6 )? '

G r o m a d n e  zatrucia  m a r g a r y n ą  w N iem czech  p o ­
chodziły , j a k  donosi D u n b ar ,  z d o d a tk u  tłuszczu z nąsion 
»h ydn ocarpus« . (D eutsche  m ed. W och s.  1 9 1 1 ,  N r  2). A .

O k ła d y  w y s y c h a j ą c e  w  postaci k a fta n ik ó w  p o d a ł  
(i opatentow ał)  G o etsc h  z W ro c ław ia .  (Miinch. m ed  W o ch s .  

■ 1 9 1 1 ,  N r  4). A .
P rzy w ielkich  u b ytk a c h  n a s k ó r k a  p o le ca  W id m e s  

ja k o  z n a k o m ity  ś ro d e k  w ysta w ian ie  d anej częśc ciała  na 
działanie prom ieni s łonecznych . S p o strz e g a ł  on w  S z w a jc a -  
ry i  p rz y  tem  p o stę p o w a n iu  w yn ik i  dosk ona łe ,  nie d a jące  
się  zresztą o s iąg n ą ć  ż a d n ym  środkiem . (Miinch. m ed  W o chs.  
1 9 1 1 ,  N r  4). K .

F u lg u r a c y ę  uważa S e g o n d  je d y n ie  za ś ro d e k  ła g o ­
d z ąc y  cierpienia. N ato m iast  n iem a o tem  m o w y ,  b y  leczyła  
on a  raki doszczętnie, a nieraz szkodzi i p rzyspiesza  tw orzenie  
się naw rotów . N ie  w olno  s to sow ać  fu lguracy i  w  p oczątkach  
zam iast op eracy i,  lecz ty lk o  razem  z op eracyą .  (Journ. d. 
Physiotherap . 1 9 1 0 ,  8). A .

P r z y  zranieniach czaszki i m ó zgu  p o le ca  R it te r  
sw y m  c h o ry m , w b re w  p rzy ję tem u  z w y c z a jo w i ,  w czesne  
w sta w a n ie  i o s iąg a  przez to bard zo  d o b re  w y n ik i  co do 
p o w ro tu  czynności.  (Zft. f. arztl. F o r tb .  1 9 1 0 ,  2 1 .  S .  6 4 1 ) .  A ,

P rz y  ciężkich o b ja w a c h  ziam ania  p o d s t a w y  czaszki  
za leca  A p o sto l id es  cod zienne  w yp uszczan ie  p łyn u  m ózgowo- 
rd zę n io w ego  ( 3 0 — 40  cm), p o s tę p u ją c  przy n a k łu c iach  o k rą g  
od dołu  d o ' s ę 7 y .  (A llg .  m ed. Ztl.-Ztg. 1 9 1 0 ,  47. S .  649). A .

P rz y  p o o p e r a c y jn y c h  n ied ow ład ach  p ęch erza  p o ­
leca  F r a n k  w s trz y k iw a ć  w p ro st  do c e w k ; g l ic e ry n ę  ( 1 0  - 2 0  
cm.), ew. z d o d a tk ie m  boru. (Ztbl. f  Chir. 1 9 1 1 ,  N r  2). K .

P r z y  p o rażen iu  p r a w e j  k o ń c z y n y  dolnej przeszcze­
p ił  M a ra g l ia n o  z d o b r y m  co d o  czyn n ośc i  sku tk iem  część 
le w e g o  n e rw u  u d o w e g o  na p r a w y  p orażon y. (Zblt. f. Chir. 
1 9 1 1,  N r  1). Iv .

P r z y  w ielu  u porczyw ych  choroDach skórnych o trz y ­
m a ł  B ru c k  w c a le  dobre ,  j a k  twierdzi, w yn ik i  przez »w ym y-
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w anie« ustroju z a p o m o c ą  puszczania  k rw i  i n a stę p o w ych  
w le w a ń  ro zczyn ó w  soli kuchenne j.  (Beri.  klin. W o ch s .  1 9 1 1 ,  
N r  3). A.

P r z y  toczniu t w a r z y  za leca ją  B e lo t  i F a g e  ro b ić  przez
8 .  dni nac ięc ia  (skary f ik acye) ,  a p otem  15  dni rentgenizo- 
w a ć  i p otem  w dłuższych od stęp ach  czasu to leczenie p o ­
w tarzać  aż do skutku . S p r a w a  w y g a j a  sig. w  4  — 5 m ie ­
sięcy  ład n ą  blizną. (Progr. m ed. 1 9 1 0 ,  S. 6 6 1) .  A .

R z u c a w k a  p o r o d o w a  w y s tę p u je  nieraz, j a k  donosi 
Santi,  u krów , i to u tych, k tó re  zw yk le  d a ją  n a jw ięce j 
m le k a ;  w eteryn arze  leczą rz u c a w k ę  przez w strzy k iw an ie  
w  sutk i jo d k u  potasu lub powietrza. Z g ad z a  się to z te o ryą  
rzucawki, n ie d a w n o  postaw io ną  przez S e llh eim a, a u p atru ­
ją cą  p rzyczyn ę  rz u ca w k i w  sutku. (ZtbI. fur G y n a e k .  
1 9 1 1 ,  W. A.

Sprawy T ow a rzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  k r a k o w s k ie .
Posiedzenie naukowe w dniu 8 lutego 1911.

P rz e w o d n icz ą c y  P r o f  C yb u lsk i .  —  O b ec n yc h  cz łon ­
k ó w  64.

1)  O d cz ytan o  p ro to k ó ł  z p o p rz ed n iego  posiedzenia , 
k tó r y  w  całości przyjęto .

2) K o l .  K a d e r  wniósł, b y  na  p rzysz łość  nie o d c z y ­
ty w a ć  w łasn yc h  streszczeń, jak o też ,  b y  postarać  się o tłó- 
m aczenie  p ro to k o łó w  i p o sy ła n ie  ich do » W ie n e r  k lin ische 
W o ch e n sch r ift« .  t a  się ty c z y  t łóm aczen ia  na ję z y k  n iem ie­
cki, sam  się o f ia ro w u je  p rz y jść  z pom ocą. U ch w alo n o  prze­
kazać  spraw ę  Za rz ą d o w i ToW at^ystwa.

3) N a  cz łonka  T o w  przy ję to  je d n o g ło śn ie  kol. A b r a ­
h am a Milleta.

4) K o l .  K a d e r  p o k azu je  p r e p a r a t y  w y c ię t y c h  g r u ­
czo łó w  k r o k o w y c h  i o m aw ia  p rzebieg  c h o ro b y  i zabiegi 
op e ra c y jn e ,  w y k o n a n e  u d w ó c h  c h o ryc h  ze zn aczn ym  prze­
rostem  sterczu k tórzy  skarży l i  się na p rzyp ad łośc i  w cał­
k iem  innych, naw et o d le g ły c h  narządach . D o p ie ro  d o k ła ­
dne  zbad an ie  i w y n ik  o p e r a c y jn y  stw ierdziły ,  że b y ły  to 
w szystk o  o b ja w y  przerostu  g ruczo łu  k ro k o w e g o .

5) K o l .  B o r z ę c k i  p rz ed sta w ia :
a) Chorego* p rz y ję te g o  do s w o jeg o  oddziału  d. 1 9  I. 

19 , 1 1  z 'o z p o z n a n ie m  sp o n d ylitis  ć e rv ica lis  luetica. C h o ry  
n a b y ł  k i ły  przed 6 laty. L e c z o n y  d oryw czo , w  miarę, j a k  
w y s tę p o w a ły  jakieś' o b ja w y ,  w o gó le  bard zo  niedostatecznie. 
P rzed  k ilku  ty g o d n ia m i zau w aży ł  trudność p rzy  ruchach  
g ło w y .  W  dniu p rz e ję c ia  c h o ry  nie może ani w y k o n a ć  ru­
ch ó w  o b w o d o w y c h  g ło w y ,  ani je j  schylić  ku p rzod ow i lub 
w  tył. B a d a n ie  w y k az u je  le k k ą  b o lesn o ść  p rz y  ucisku w o k o ­
l ic y  k r ę g ó w  szy jnych . D. 22. I. w strzykn ięto  0'6  sa lvarsan u  
ś ró d m ię śm o w o  (rozczyn obojętny).  W  c iągu  najb liższych  
dni n astąp iła  w y ra ź n a  p o p ra w a  tak, że c h o ry  w  8 dn i po 
w strzy k n ięc iu  m ógł  już w zg lęd n ie  sw o b o d n ie  w y k o n y w a ć  
ru c h y  g ło w y ,  b) Chorego,* p rzy ję te g o  d. 4. II. 1 9 1 1  do o d ­
działu z ro zpo zn an iem : Iues tu b e r o s o s e r p ig in o s a  exul-  
cerans  anguli  oris  et m u cosae  labii, periostitis  tib iae  sinistrae 
C h o ry  u legł zakażeniu  przed  4  laty. L e c z o n y  p obieżn ie ;  
przed  4 la ty  15  w cierań , przed  2 la ty  8 w strzy k n ięć  (ja­
kich c h o ry  p o d a ć  nie umie). D. 6. II. w strzykn ięto  O 6 sal- 
va rsa n u  ś ró d m ięśn io w o (rozczyn obojętny). D. 8 II. zm iany  
o k o ło  k ąta  ust zabliźnione, n ac iek  koścU golen io w ej znacznie 
m niejszy, p rz y  ucisku  naw et d o sy ć  s i ln ym  p raw ie  niebole-  
sny, p od czas  k ie d y  przed  zastosow an iem  »6o6« n a jm n ie j­
szy  u c isk  w y w o ły w a ł  s ilny ból. — W  ob u  p rzed staw ion ych  
p rz y p a d k a c h  k i ły  późnej kości w y n ik  leczenia  je s t  zd u­
m ie w ają c o  szybki,  zwłaszcza, jeże li  się uwzględni,  że w ła ­
śnie  k i ła  u k ła d u  k o stn e g o  przed staw ia  przy  leczeniu prze­

tw oram i rtęci i jo d u  w ie lk ie  trudności,  nie  m ó w iąc  a  tych  
m -zypadkach, które  zupełn ie  nie o k a z y w a ły  d ążen ia  do ustą­
p ienia. (S treszczen ie  wfopne).

6) K o l .  B l a s s b e r g  w y g ła sz a  rzecz o p rz etw o rz e  
6 0 6  w  świetle  chem oterapii Ehrlicha (wyszło  w  d ruk u  
w »Przegl. lek.«).

7) W  d y s k u s y i  n ad  p rzypad kiem , 'jfrzedstawionym  
i o m a w ia n y m  na  pó'ptz'edniem posiedzeniu , t y c z ą c y m  się 
chorej z p ie rw o tn y m  w r z o d e m  na sutku zab iera ją  głoś, 
lub o d p o w ia d a ją :  K o l .  S te u e rm a rk ,  Re iss ,  R y d e l ,  B orzęcki 
i W ich erk iew icz .

K o l .  S te u e rm a rk  o m a w ia  p rz y p a d ek ,  d o ty c zą c y  c h o ­
rej, u które j  p o  w strzykn ięc iu  sa lvarsan u  w y s tą p i ły  o b ja w y  
pod rażn ien ia  opon m ó zg o w yc h ,  uznane przez Prof.  R e is sa  
za św ie ż y  n a w ró t  k i ły  i na tej p o d sta w ie  leczone  pono- 
w n em  w strzykn ięc iem , p o  k tó rem  n iem al b łyskaw iczn ie  
w szystk ie  o b ja w y  c h o fo b o w e  ustąpiły .  R ozpoznanie  to b y ło  
istotnie bardzo  subtelne, g d y ż  często trudno rozstrzygnąć ,  czy 
d a n y  o b ja w  p o ło ż yć  n a leży  na k a r b  to k syczn o śc i  sa m e go  
przetworu, czy  też u w ażać  go  za o b ja w  k iły .  Z  p o w yż sz eg o  
p rz y p a d k u  j e d n a k  w y p ro w ad z i ł  Prof. R e is s  w n iosek ,  że sal- 
var'san działa  w p ra w d zie  s z y b k o  i energicznie , ale ty lk o  na 
krótkrą metę, s k ó fo  tak  w cześn ie  w y ś tę p u ją  po nim n a w ro ty ;  
otóż w n io sek  ten na p o d sta w ie  tego  .w łaśn ie  p rz y p a d k u  jest,  
zdan iem  m ó w c y ,  n ieuzasadniony, a nadto  o b ja w y ,  spostrze­
g an e  przez preleg'enta, przez od m ien n e  o św iet len ie  k r y t y ­
czne nab iera ją  innych , a zarazem  niezm iernie c ie k a w y c h  
cech. N ie  ule"ga w ątp liw ości ,  że pow yższe  zaburzenia  w  s fe ­
rze uk ład u  n e rw o w e g o  o ś r o d k o w e g o  zaliczyć na leży  do 
t. zw »n e u r o r e c y d y w «, k tó re  w  ostatnich m iesiącach  dzięki 
p u b l ik ac y o m  F in g e ra ,  R i l le g o  i“ S te rn a  w zn iec i ły  istny p o ­
p łoch  pbsrbd  n ie d a w n y c h  jć szcze  entuzyastó w  n o w eb o  l e ­
czenia i p rz yc zyn i ły  się w w y so k im  stopniu  do n iesłusznego 
zresztą z d y sk re d y to w a n ia  całej chem oterapii .  W  o d p o w ie ­
dzi na  pod nies ion e  zarzuty  Zabrał g ło s  sam  E h r l ic h  i na  
p od staw ie  ścisłej ana lizy  7000  history i chorób  stwierdził, 
że w  tej w ie lk ie j  liczbie b y ło  zaledw ie  9 n ie w ą tp l iw yc h  
n eu ro rF c yd yw , w szystk ie  zaś m ia ły  następu jące  W spólne ce­
ch y :  1) d o t y c z y ły  ch orych , k tó rym  w strzykn ięto  arsenoben- 
zol p o d sk ó rn ie  w  zawiesiniey a zatem  w e d łu g  n fe to d y  uzna­
nej przez' E h r l ic h a  za n a jg orszą ;  2) w sz y sc y  ci chorzy  zn a j­
d ow ali  się  w e  ^ c z e s n y m  okresie  c h o ro b y  t. j.  na jpóźniej 
w  6 — 8 m ie s im y  po zarażeniu się; 3) u w szystk ich  tych  
chorych  b y ł  od cz yn  W a sse rm a n n a  u jem n y .  C o  do istoty  
tych  n e u ro re cy d yw , to uznał E h rl ich ,  że na leż y  je  u w ażać  
za od czyn  ró w n o rz ę d n y  z o d c z yn e m  H erxh e im era ,  k tó ry  
w o g ó le  jest  o b ja w e m  n iedostatecznego w y ja ło w ie n ia  ustroju, 
że w ię c  w ystę p u je  tam, gdzie  leczfehie b y ło  w p ro st  złe; g d y  
m ia n o w ic ie  i lość w strzykn ięteg o  p rzetw oru  je s t  z b y t  m ała  
lub też z w strzykn iętego  »m a g a z y n u « u legn ie  wessaniu ty lk o  
m ała  ilość  arsenobenzolu , to k rę tk i  nie zosta ją  zabite, t y lk o  
podrażnione, połasko tane , j a k  sam  E h r l ic h  się w y ra ż a :  »die 
S p iro c h ate n  w erd en  g e k itze lt* ;  w yd zte la ją  one w t e d y  to ­
k sy n y ,  k tó re  dostaw sz^  się do o b ie gu  krw i,  w y w o łu ją  w  za­
k res ie  w y k w it ó w  k i ło w y c h  na skórze  o d c z yn  H erxh e im era ,  
a jeżćli ujdzie  ź&głady og n isko  k rę tk ó w , u sa d o w io n e  w e ­
w nątrz u k ład u  n e rw o w e g o  o śro d k o w e g o ,  p o w s ta w a ć  m o g ą  
t. zw. n e u ro rc c y d y w y .  Z azw ycza j są one  w y n ik ie m  o b rzę­
k ó w  o k o stn yc h  d o o k o ła  pni n e rw ó w  czasz k o w yc h ,  k tó re  
p rzeb ieg a ją  przez w ązkie  k a n a ły  kostne  i otoczone są p rz y ­
tem n iepodatną , zbitą  tk a n k ą  łączną, j a k  np. nerw  w z ro ­
k o w y ,  p rz ech od zący  razem  z tętn icą  przez w ązk, otw ór 
w z ro k o w y ,  o toczo n y  p rzytem  n ie p o d a tn ą  op o n ą  tw ard ą , —  
nerw  s łu c h o w y  i tw arz o w y ,  k tó re  przech od zą  przez w ąski 
p rzew ó d  s łu c h o w y  w ew n ętrzn y ,  —  n em fy  o k o ru c h o w y ,  o d ­
w o d z ą c y  i b lo cz k o w y ,  k tóre  leżą w  wązkie j  szczelinie ffis- 
sura supraorb ita lis  sup.) i o toczone są zb itym  p ierścieniem  
tk an k i"(a n n u lu s  tend inosus  com m unis  Zinni). O b rzęk i  w ięc  
d o o k o ła  tych  pni n e rw o w y c h  m o g ą  w y w o ła ć  zaburzenia  
w  ich zakresie, ob ję te  og ó ln ą  .nazwą n e u ro re c y d y w  k i ło ­
w ych , b ę d ąc y c h  w yn ik iem  działania to k syn  sa m yc h  k rę tk ó w ,



PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 10

k tó re  uie zg in ę ły  po pierwszej d a w c e  arsenobenzolu . Ż e  tak 
je s t  w  rzeczyw istośc i,  a że nie jest  to ty lk o  sztucznie zbu­
d o w a n e  p rzypuszczen ie  E h r l ic h a ,  św ia d c z y  fakt, że po d ru ­
giej d a w c e  o b ja w y  ty ch  n e u ro re c y d y w  n iem al ze ścisłością  
e k s p e ry m e n tu  zn ik a ją  b łyskaw iczn ie .  W  p rz yp a d k u  Prof. 
R e is sa  rzecz się m a n iew ątliw ie  ana log iczn ie ;  b y ła  to t y ­
p o w a  n e u ro re c y d y w a ,  o czem  w  pierwszej linii św ia d c zy  
sk u te k  d ru g ieg o  w strzyknięc ia ,  w c z e sn y  o k re s  ch o ro b y ,  u je ­
m n y  od czyn  W a s se rm a n n a ,  a p rz y p a d k o w o  także i u sa d o ­
w ien ie  w rzo d u  p ie rw o tn e g o  poga częs:c iam i p łc iow em i (na 
sutku), j a k  to rów nież  op isu je  R ille ,  k tó reg o  w szyscy  chorzy  
z n e u ro re c y d y w a m i mieli w rz o d y  p ierw otn e  p ozap łc iow e, 
a m ia n o w ic ie  na g ło w ie ,  t. zw. »chancres  cephaliques« . N a 
tej pod staw ie ,  z d an iem  m ó w c y ,  w n iosek  p re legen ta  co do 
dzia łan ia  p rzetw oru  E h r l ic h a  ty lk o  na k ró tk ą  m etę  specya l-  
nie w ty m  p rz y p a d k u  nie  je s t  u spraw ied liw io n y , a spostrze­
g a n e  przez n iego  zaburzenia  w uk ładzie  n e rw o w y m  o śro d ­
k o w y m  są  ty lk o  w y n ik ie m  zbyt  m ałej i lości arsenobenzolu , 
k tó ra  u leg ła  w essan iu  d o  ustroju. (Streszczenie  własne).

Prof.  R e is s  w y ra ż a  zdziwienie, że kol. S te u e rm a rk  
załatw ił  się  tak  k a te g o ry c z n ie  i s z y b k o  z rozpoznaniem  
u chore j,  k tó rą  widzia ł  d o ry w c zo  na  posiedzeniu  T o w .  le­
k arsk ie g o ,  a k tó ra  p ozostaw ała  w bardzo  ścis łe j obserWa- 
c y i  w  k lin ice  przez szereg  tygod ni.  » N e u r o r e c y d y w y «  w zna- I 
czeniu E h r l ic h a  (która  zresztą nie p o le g a  na niczem in- 
nem , j a k  na w ytw o rze n iu  się  n a c ie k ó w  k i ło w y c h  d o o k o ła  
p e w n y c h  pni n e r w o w y c h j j  nie widzi m ó w c a  najm niejsze j 
p o d s ta w y  u danej chorej ro zpo zn aw ać , pon iew aż  w szystk ie  
o b ja w y ,  spo strz e ga n e  w  ty m  p rz yp ad k u ,  od p oczątku  aż do 
ch w il i  ob ec n e j ,  są aż nad to  c h a rak tery styc zn e  dla schorze­
nia k i ło w e g o  w  zakres ie  opon p o d s ta w y  m ózgu (m eningi-  
tis luetica  basilaris), a b y  ja k ie k o lw ie k  m o g ły  w  kierunku 
ro z p o zn aw cz ym  zachodzić  wątp liw ości .  M ó w c a  przypom ina, 
że s p r a w a  ro zpoczęła  się s i ln ym i zaw ro tam i g ło w y, nu d n o­
ściami, d o c h o d z ą c e m i d o  w y m io tó w  i b ó la m i g ło w y  o ta k  
znacznem  nasileniu, że ch ora  spęd zała  bezsen n e  noce, a o g ó l ­
ne rozdrażnien ie  u k ład u  n e rw o w e g o  w z m ag a ło  się z dnia  
na  dz,eń. W  ślad  za tym i o b jaw a m i w ystąp iło  porażenie  
n e rw u  tw arz o w e g o  i d w óch  ga łą z e k  n. ok o ru c h o w e g o ,  t. j. 
n. u n o szą ce go  p o w ie k ę  g ó rn ą  i zw ieracza źren icy  ze s tron y  
lew ej (ptosis p a lp eb ra e  sin. et m yd r ias is  paralyt .  oc. sin.). 
W ó w c z a s  w strzy kn ięto  chorej poraź  drugi d a w k ę  o -5 arse­
nobenzolu , p oczem  nastąp iło  polepszenie, zazn acza jące  się 
tem , że b ó le  g ło w y  w  znacznym  stopniu  ustąpiły ,  sku tk iem  
czeg o  chora  zaczęła ju ż  syp iać  po k i lk a  godzin  na d obę  
i porażen ia  w  zakres ie  w sp o m n ia n y c h  n e w ó w  n ieco  się 
w y ró w n a ły .  W  k i lk a  dni później zauw ażono u chore j b a r ­
dzo znaczny  n ie d o w ła d  lew ej k o ń c g f n y  górne j,  k tó ry  tak  
często b y w a  zw iastunem  porażen ia  p o łow iczego ,  a do k tó reg o  
zdaniem  m ó w c y  b y ło b y  n iew ątp liw ie  doszło, g d y b y  nie b y ł  
z astoso w ał u choi^-j odrazu w cierań  r tęc iow ych  w  dużych  
d aw ka ch .  O d  tego  czasu chora  z dnia  na dzień d ozn aw ała  
p o p ra w y  stałej i w id o czn e j .  O b ja w y  u chorej, ta k  k la s y ­
cznie zszesegow ane, nie d o z w a la ją  wprost, n iezależnie już 
n a w e t od p o n o w n ie  s tw ierdzo n eg o  d od atn iegp  od c z yn u  
W a sse rm a n n a ,  na inne rozpoznanie, j a k  k iła  m ózgu  (hjes 
cerebri), k tó re  m ó w c a  p o d trzym u je  w  całej pełni, nie w i­
d ząc najm nie jsze j p otrzeb y  n a d a w ać  w sp o m n ia n y m  o b ja ­
w o m  dziś po w yp o w ied z en iu  się E h r l ic h a  w k ierunk u  tak  
z w a n y c h  n e u r o r e c y d y w  n a z w y  innej od tej, na k tó rą  zasłu­
gują . M ó w c a  zastrzega się rów nocześn ie ,  j a k o b y  tym  w ła ­
śnie p rz y p a d k iem  uzasadnił  tw ierdzenie, że ś ro d e k  E h r l ic h a  
dzia ła  szybko , ale na k ró tk ą  metę. M ó w c a  w y p o w ie d z ia ł  
to zdanie  raczej na  p o d sta w ie  ca łego  szeregu spo strzega­
n y c h  w  k lin ice  naw ro tó w  (od w rześnia  d o  stycznia  1 3 ,5 %); 
p o d k re ś la ją c  p rz y te m  wyraźnie, że nie u c h yb ia  to b y n a j ­
m niej w artośc i  leczniczej śro dka , k tó r y  s ta n o w ić  będzie  nie­
w ątp liw ie  bard zo  c e n n y  n a b y t e k  w  zw alczaniu  kiły .  W sz ak  
i p o  leczeniu rtęcią s p o ty k a m y  całe  szeregi także n ie jed n o ­
krotn ie  b ard zo  w c z esn yc h  n a w ro tó w  c h o ro b y*  a je d n a k  
u w a ż a m y  ją  za je d e n  z na jp e w n ie jsz ych  ś ro d k ó w  leczni­
czych, ja k im i w o g ó le  rozporządzam y, O d a lszych  losach

chorej,  k tó ra  stała się p o w o d e m  niniejszej d ysk u sy i ,  nie 
om ieszka  m ó w c a  k o le g ó w  w sw oim  czasie  p ow iad o m ić ,  
pon iew aż  chora  pozostanie  nadal w  klinice.

D r  S te u e rm a rk  o d p o w ia d a  Prof.  R e issow i,  że p rz y to ­
czone pfzez niego o b ja w y ,  j a k  b ó le  i z a w ro ty  g ło w y ,  p o ­
rażenie nerw u tw arz o w e g o  i t. d. w łaśn ie  w m yśl  n eurore­
c y d y w  E h rl ic h a  w y t łó m a c z y ć  się dają , żad n ych  j e d n a k  in ­
n ych  W ftio skó ^  o g ó ln yc h  co do w artości sa lvarsan u, czę­
stości  n aw ro tó w  po nim i t. d. ani sam  nie' w yp row ad za ł ,  
ani też na p od staw ie  m ate rya łu  Prof,  R e issa  w y p ro w a d z a ć  
n ie  można.

Prof.  W ic h e rk iew ic z :  N a  dziesiątkach  p raw ie  ty s ięcy  
zdołano oprzeć  d o ty c h c z a so w e  o ł ś M a d c z b n ia  ż ńotyyrri 
p rzetw orem , a l^  mithb tó n ie p o d o b n a  dziś jteszćze w y p o ­
wiedzieć  ostatn iego  s ło w a  p o d  w z g lę d em  w skazań  i prze­
c iw w sk azań  tego środka. T o  też je s t  p o w o d e m , iż zam ie 1 
rzona przez N eissera  a n k ieta  w  tej spraw ie, jdż  raz o d ro ­
czona, ponow nie ,  j a k  mi Neisbef donosi, zostaje  od roczona 
na d łuższy czas, g d y ż  chodzi o to, b y  m ód z coś  p ew n e g o  
p ow ied z ieć  pod w z g lę d em  działania ś r o d k a j t h r l i c h a  na d a ­
le k ą  fnetę. Z ap atry w a n ia  co do działania tego ś ro d k a  w  p o ­
szczegó ln ych  ro d za jach  ch o ro b o w y ch  są dziś jeszcze  p o ­
dzielone, że przytoczę  ty lk o  skuteczność  tego ś ro d k a  przy 

I zapalen iu m iąższowem  rogów ki.  O góln ie  s łyszy  się zdanie, 
i-ż tu ś ro d e k  ten nie nie działa. A  je d n a k  sam, m o g ą c  go 
w y p ró b o w a ć  na d ość  pokaźnej ilości p rz y p a d k ó w , ja k o  
p ierw szy ,  k tó ry  w o g ó le  w K r a k o w ie  »6o6« wstrzykiw ał,  
p rzek on a łem  się, że ś ro d e k  ten działa  znako m icie  tam, gdzie 
zapalenie bard zo  ostro  w ystępuje . P rzed  d w o m a  m iesiącam i 
p rzyw iez iono mi 8-lc ln iego  ch ło p ca  z K a m ie ń c a  p o d o lsk ie g o  
z bardzo groźną postac ią  »keratitis  p aren ch ym .« ,  leczoną 
już poprzednio, ale bez skutku  rtęcią. S w ia t ło w strę t  bardzo  
s i ln y  p ozw ala ł  ty lk o  z trudnośc ią  od słon ić  ro gó w ki ,  k tó re  
b y ł y  całe  z am glo n e  i p o k ry te  naczyn iam i tak, że tęczów ki 
w c a le  d o jrzeć  nie b y ło  pod obn a. D z ie c k o  w ynęd zn ia łe ,  ch o­
w a ją c e  ustawicznie  twarz. Ju ż  p o  je d n o ra zo w e m  Wstrzy­
knięciu  św ia t ło w strę l  i silne p rzekrw ien ie  z m n ie jszy ły  się, 
a zn ik ły  po drugiem , W 1 0  dni później p ow tórzonem . D a l ­
szych je d n a k  p o stę p ó w  nie zau w ażyw szy ,  p uśc i łem  d ziecko 
ce lem  dalszego  z w y k łe g o  leczenia  do dom u. P rz y p a d e k  
zrządził, że dziś w łaśnie  m atk a  z dzieckiem  pow ró c iła ,  tak  
że m o g ę  p o d a ć  P a n o m  do w iadom ości,  iż lubo dziecko z y ­
s k a ło  bard zo  na w ygląd z ie ,  ro g ó w k i  p o z o sta ły  jeszcze  b a r ­
dzo zm ętniałe  tak, ż'e d z iecko nie rozpoznaje  nawet pa lcó w  
b ezpośred n io  przy  oku. B ędzie  tu m usia ło  dalsze leczenie 
k la sy c z n e  tej ty p o w ej ch o ro b y  p rz yc zyn ić  się do da lszego  
w y ja śn ie n ia  ro g ó w ek ,  a że ono je s t  skuteczne  tam, gdzie 
»Hata« dalej nie działa, p rzek on a łem  się i na in n ych  p rz y ­
p ad k ach , o czem n ie b a w e m p iz c ?e g ó ło w e  zrobię zestawienia. 
Co do u jem n e g o  dzia łan ia  tego  ś ro d k a  a rse n o w e g o  na nerw 
w z ro k o w y ,  to w id o czn ie  ju ż  w  sierpniu  z. r. o g ło szo n y  p rze­
zem nie w  »Przegl. lek.« p rz y p a d e k  leczenia wiądu, d a ł  p o ­
w ó d  do zan ie p o k o je n ia  sa m e g o  Ehrlich a ,  k t ó r y  w id o czn ie  
przez t łó m acza  m e g o  artyku łu  b y ł  źle p o in fo rm o w a n y  1 s ą ­
dził, że ś ro d k ie m  je g o  s p o w o d o w a łe m  oślepnięcie  chorego, 
g d y  przeciw nie  m o g łe m  p rzy  zaniku stwierdzić  małą, choć 
m in im alną  p o p raw ę .  C h odziło  o c h o re g o  na  w iąd, k tó ry  
p op rzed nio  le cz o n y  i rtęcią  i a to k sy le m  p ow o li  doszed ł do 
tego  stanu, iż w  p raw em  ok u  nie m iał poczucia  światła , 
a le w em  ok iem  za led w o ro zpo zn aw ał ru ch y  ręki. P o  w s tr z y ­
k n ięciu  ś ro d k a  E h r l ich a  w prawenji oku  p ow ró c iło  poczucie  
światła, le w e m  o k ie m  chory, j a k  p rzyna jm nie j twierdził, roz­
p o z n a w a ł  o b ra z y  w iszące  na ścianie, źrenice  zaś, poprzednio  
zupełnie  n ieruchom e, b ard zo  s łabo  znowu na św iatło  o d ­
d zia ływ ały .  N a  życzenie  c h o re g o  w strzy k n ą łe m  śro d e k  ten 
po raz drugi, a le  bez p rz ed m io to w ych  zmian, lubo  p od m io-  
t o w o łz n o w u  miała p o p ra w a  nastąpić , tak, iż c h o ry  życzy ł  
sobie  naw et i da lszego  w strzykn ięc ia ,  do czego je d n a k  nie 
d a łem  się nakłonić .  O pis  tego p rzypad ku , w id o czn ie  źle 
z o ryg in a łu  t łó m aczon y  przez kogoś,  k tó ry  a lbo  nie znał 
dostatecznie  ję z y k a  n iem ieck iego , a lbo  p ra w d o p o d o b n ie j  —  
p o lsk iego , §łuży dziś jeszcze j a k o  postrach  przeciw  stosg
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w aniu  śro d k a  E h r l ic h a  p rz y  (zmianach® c h o ro b o w y c h  n e r­
w ó w  w z ro k o w y c h ,  c h o ć b y  na tle k ilow em . C zy  ta k a  o b a w a  
je s t  u zasad niona, tego  p rzesądzać  nie będ$P  nie m ając  d o ­
statecznego d a lsz e g o  w  ty m  kierunku dośw iadczenia , sądzę 
je n d a k ,  że i tu  ostatn iego  s łow a  nie w yp ow ied z iano . S a m  
E h r l ic h  za ch ę ca ł  mnie, b y  s to sow ać  je g o  śro d e k  przy  k i la ­
k ac h  nerwu w z ro k o w e g o  lub s ia tków ki.  T o  są je d n a k  p rz y ­
pad ki tak  rzadkie, że nieraz d ługo  trz eb a b y  na nie czekać. 

K o ń c z ę ,  zaznacza jąc  raz jeszcze, iż a k tó w  w  spraw ie  d o ­
św iad czeń  naszych  z tym  śro d k iem  nie m ożna zam knąć. 
(Streszczenie  w łasne). /

W reszcie  p rzem aw ia li  jeszcze  kol.  R y d e l  i B orzęcki.

(Dokończenie nastąpi).

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  w a r s z a w s k ie .

Posiedzenie kliniczne dnia 29. listopada 1910 r.

1) G l i ń s k i  p rzed staw ił  c h o re g o  na białaczkę s z p i­
k o w ą  p rz ew lek łą .  C h o ro b a  w ystąp iła  przed 2 la ty  w k rótce  
po od e jśc iu  tas iem ca, w y d a lo n e g o  z ap o m o c ą  w y c ią g u  p a ­
proci.  W e  k rw i  z as łu g u je  na u w a g ę  b r a k  n ied ok rw istośc i  
p om im o d ługo trw ałe j ch oro by , oraz liczne .kom órk i o p o ­
d w ójn e j  ziarnistości i eozynofilne j i bazofilnej.

2) D a lsz y  c iąg  d y s k u s y i  n ad  od czytam i W a t r a -  
s z e w s k i e g o  i F e l .  M a l i n o w s k i e g o  w  spraw ie  lecz e­
nia p rzym iotu m etodą Ehrlicha.

K o p y t o w s k i  p o d a je  s w o je  spostrzeżenia  nad  8 ch o­
rym i, leczo n ym i z apo m o cą  »6o6« i d och od z i  do w niosku , 
że a rsenobenzol n ie k ie d y  działa bardzo s z y b k o  s y m p to m a ­
tycznie  na lepieże  i na go jen ie  się p ierw o tn e go  w rz o d u ;  na 
w y s y p k i  g ru d k o w e  działa  woln ie j ,  a na stw ard nien ie  i g ru ­
czo ły  po d w ó c h  ty g o d n iac h  nie w y w ie r a ł  w  op isanych  p rz y ­
p ad k a c h  w id o c zn e g o  w p ływ u .  D zia łan ia  na p arasyM ityc z n e  
c ierp ien ia  rów nież nie stwierdzono.

K a r w a c k i  w y ra ż a  żal, że żaden z p re le g e n tó w  nie s ta­
ra ł się s ię gn ą ć  w  sw ych  o b se rw a c y a c h  poza  stronę czysto 
o b ja w o w ą  i nie u s i ło w ał  bądź  na m o c y  bioskopii,  bądz' na 
m o c y  dzia łan ia  na krę tk i k rw i ieczonych  n o w y m  lekiem , 
bądz' też na m o c y  ja k o ś c io w y c h  lub i lo śc io w yc h  zmian leu ­
k o c y to w y c h  w e jrzeć  t i c c b ę  g łęb ie j  w  istotę od d z ia ływ a n ia  
na ustrój n o w eg o  leku. K a r w a c k i  p od kreśla ,  że związki o r ­
gan iczne  arsenu dla  w y w a r c ia  dzia łan ia  p aso rzy to b ó jc ze g o ,  
w y m a g a ją  (współdziałania p e w n y c h  cia ł b ia łk o w y c h ,  zna j­
d u ją c y c h  się w  ustroju. Z a p a tru ją c  się  na lek  Eh rl ich a  p od  
ty m  k ątem  w idzenia ,  że do w y w a r c ia  w p ły w u  niszczącego 
na k rę tk i  potrzebu je  on  w spó łd zia łan ia  n iw ecz n ik ó w  ustro­
jo w y c h ,  lub że p o tęgu je  on w ro d z o n e  siły ob ron ne ustroju, 
m ożna zrozum ieć różnice, zach odzące  w od d z ia ływ an iu  śro d k a  
na krętk i b la d e  w  ró żnych  ustro jach  zw ierzęcych , oraz 
w  ustroju ludzkim  w  ró żnych  ok resach  choroby.

T rzc iń sk i zauważa, że arsenobenzo l  dzia ła  skuteczn ie  
w e  w rz o d z ie jących  form ach  p rzym iotu ,  w e  w czesn yc h  zaś 
a lb o  nie działa zupełnie, a lbo znacznie w o ln ie j  od ś ro d k ó w  
d o tyc h c z aso w yc h .  M ó w c a  p od kreś la  fak t  k lin iczny, że wszyst­
k ie  d erm ato lo g iczn e  o b ja w y  p rzym iotu  u le g a ją  zawsze s a ­
m oro d nej in w olu cy i  bez żad n ego  leczenia.

Ł a p iń s k i  zaznacza, że w o b e c  etyo log i i ,  d a n yc h  ana- 
to m o-pato log iczn ych , wreszcie  w o b e c  p rzeb iegu  ch oroby, 
nie sp o d z iew a  się od  »6o6« dodatnich  w y n ik ó w  w  p o ra że ­
niu p ostępu jącem .

B iro  p od kreśla ,  że p ró b o w a n ie  m eto d y  E h rl ic h a  w  p rz y ­
p ad k ach  p arasy f i l i tyczn ych  w y m a g a  oddzie lnej s ta tystyk i  
i nie na leży  przenosić  d a n y c h ,  ja k ie  się  tu otrzym a, na 
o g ó ł  sp raw  k iło w yc h .

S te r l in g  W ła d y s ła w  zdaje  sp raw ę  z 7 p r z y p a d k i  w 
przym iotu  u k ład u  n e rw o w eg o ,  le czo n ych  przetw orem  Ehrlicha. 
W y n ik i  są b ard zo  m ało  zach ęcające .

K o z e rsk i  w  dłuższem przem ów ien iu  p rzytacza l itera­
turę p rz y p a d k ó w , w  k tó ry c h  dzia łan ie  »6o6« o k azało  się 
ą lbo bezskuteczne, a lbo  w ręcz szkodliw e.

O rłow sk i S ta n is ła w  i Ja ro sz yń sk i  n a  zasadzie spostrze­
g a n y c h  p rz y p a d k ó w  cierpień  u k ła d u  n e rw o w e g o  na tle ki-  
łow em , leczo n ych  m etod ą  E h rl ich a ,  w y p o w ia d a ją  się za s to ­
so w an iem  tego ś ro d k a  w  tych  cierpieniach.

W o jc ie c h o w s k i  na zasadzie  w ła s n y c h  b ad ań  dochodzi 
do w niosku, że »6oó« w  większe j liczbie p rz y p a d k ó w  dzia ła  
energicznie j,  niż rtęć. C zęstość  w y s tę p o w a n ia  u jem n e go  o d ­
czynu  W a s se rm a n n a  po w strzy kn ięc iu  »6o6« w sk a z u je  b a r ­
dzo w yra ź n ie  na d od atn ie  działanie tego n o w e g o  środka.

R y c h l iń sk i  uzupełnia  jed n o  spostrzeżenie, na  k tóre  
p o w o ły w a ł  się p re le g e n t  M alinow ski.

R a c in o w sk i  w  o d p o w ied z i  K a r w a c k ie m u  zaznacza, że 
sk ład  k rw i p od  w p ły w e m  dzia łan ia  a rsen oben zoiu  b a d a ł  
u 22  chorych . P ra w ie  w e  w szystk ich  p rz y p a d k a c h  s tw ier­
dził zwiększenie  się  i lości b ia łych  c ia łek  od 3 do 8 ty s ię c y ;  
w  p o łow ie  b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w  znalazł l im fo c y to zę  z prze­
w a g ą  m a ły c h  postaci. L e u k o c y t o z a  w y s tę p o w a ła  po w s tr zy ­
k n ięc iu  n aw e t u c h o ryc h  n ie g o rą c z k u jąc y c h  i znilfała  s to ­
p n iow o po u p ły w ie  k i lk u  dni.

W atraszew sk j .  w  od p ow ied z i  zaznacza, iż w  k o ń c u  o d ­
czytu  s w o jeg o  w yra źn ie  p od kreśli ł ,  iż p rz ed sta w ia  je d yn ie  
w rażenia , ja k ie  od n iós ł  przy s to sow an iu  »6o6«. W raż e n ia  
te są  b e z w aru n k o w o  na razie bard zo  dodatnie, nie m ożna 
z nich je d n a k ż e  jeszcze  w y s n u w a ć  dalej id ąc yc h  w niosków . 
P o w o ln e  u stęp ow an ie  o b ja w ó w  p o  w strzykn ięc iu  »6o6«, 
o k tórem  w sp o m in a  K o p y to w s k i ,  m a ły  w p ły w  iub zupełny  
b ra k  dzia łan ia  na n iek tó re  z nich, jak  np. lepieże p łask ie ,  
w ybu ja łe ,  a wreszcie  wyraz 'ny zastój w rozpoczętem  już 
ustępow aniu , t łó m ac zyć  należy  z je d n e j  s tron y  od p o rn o śc ią  
o w y ch  o b ja w ó w  na ś ro d e k  sw o isty  —  z drugiej n ied osta­
teczną d a w k ą  sa m e go  leku. M ó w c a  nie p od zie la  o p ty m i­
zmu T rz c iń sk ie g o  co do p rzeb ieg u  s p raw y  przym iotow ej.  
K o z e rsk ie m u  o d p o w ia d a ,  że zapew ne, g d y b y ś m y  się ty lk o  
na  p rzyto czo n ych  sm u tn ych  d o św ia d cz en ia ch  z »6o6«, o p ie ­
rać  mieli, to w y p a d a ło b y  potęp ić  »a priori*  ś ro d e k  p o le ­
co n y  przez Ehrlicha .  S zczęśc iem  J e d n a k  o b se rw a c y e  te s ta ­
n o w ią  m in im alną  m nie jszość  w  ocenie  n o w eg o  leku.

M al in o w sk i  p od kreś la ,  że ani on, ani k o le d z y ,_ k tó rzy  
o b se rw o w a li  stale p rz yp a d ki ,  leczone »6o6«, nie zauw aży li  
żad n ych  p o w a ż n y c h  u b o c zn y ch  z jaw isk .  M ó w c a  jest bez­
w a ru n k o w o  p rzec iw n ik iem  w yb ie ra n ia  ze s ta ty s ty k i  ty lk o  
u je m n y c h  faktów . W sz y stk ie  d o ty c h c z a so w e  spraw ozd an ia  

I są  w o gó le  d od atn ie  dla  »6o6«. T y m c z a s e m  w ysz u k iw a n ie  
w  p iśm iennictw ie  ty lk o  u je m n y c h  fak tó w  i sum ojyanie  ich 
m oże  sp raw ę  n iezgo dn ie  z p ra w d ą  oświetlać.

Posiedzenie kliniczne 6. grudnia 1910.

F r an c isz e k  N e u g ^ b a u e r  m iał  o d c z y t  p od  ty tu łem : 
C o  lek a rz  p r a k t y k  p o w inien w ie d z ie ć  o c ią ż y  zew n ątrz-  
m acicznej.

O dczyt ,  o p a r ty  na o p rac o w an iu  sp ra w y  z szerszego 
punktu  widzenia , oraz na w łasn em  ld inicznem  d o śM a d cz e -  
niu w o k o ło  200  spostrzeżeń w łasn yc h ,  p o m ię d z y  niemi 
93 leczo n ych  o p e ra c y jn ie  y j 2 razy cięciem  brzusznem , a 21 
przez k o lp o ce l io to n ń ę  tylną), o b ja ś n io n y  b y ł  co d o  fizyo- 
iogii zapłodnien ia  i p o w sta w an ia  c iąży zew nątrzm acicznej 
p r z e z ł fz e r a g  ry su n k ó w , naszk icow anydh  w  sch em atach K gp i-  
ta ln ych  w  k aż d y m  o p e ra c y jn ie  le cz o n ym  p rz yp ad k u  M ó w ca  
om ą w ia ł  istotę, częstość c iąży  zew nątrzm acicznej,  etyo logfę ,  
znaczenie dla  życ ia  ciężarnej, p rzeb ieg  k lin iczny  w różnych  
jeĘfo od m ianach , sym p to m ato lo g ię ,  rozpoznanie  różnłfizkowe, 
ro k o w a n ie  i leczenie, k ła d ą c  nac isk  na o p e ra c y jn e  leczenie 
zaraz po ustaleniu k lin iczn ego  rozpoznania  k rw o to k u  śród-  
brzusznego i u w y d a tn ia ją c  znako m ite  w y n ik i  o p e ra c y jn e g o  
leczenia w p oró w n an iu  2 leczeniem  w yc zek u jąc e m .

T a d e u s z  W ilcz yń sk i .
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T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  łódzkie.

Posiedzenie administracyjne z dnia 2. listopada 1910 r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  S . S ter l ing .  S e k re ta rz :  A .  T o m a -  
SMwski.

I. O d cz ytan o  gfcfezwę Zarząd u  T o w a rz y s tw a ,  urząd za­
ją c e g o  sa n ato ryu m  dla  le k a rz y  w K r y m ie .

II. O św fed czo n o  s^ę p rzec iw  wzięciu  udzia łu  w  uczcze­
niu fu n d a to ró w  szpitala  d la  dzieci.

III. R o z w a ż a n o  sp raw y  c z e rw c o w e g o  Z jazd u  le k a rz y  
p ro w in c y o n a ln y c h  K r ó le s tw a  Po lsk iego .

IV .  Z e b ra n ie  os 'wiadczyło się przec iw  w y b ra n iu  kom i-  
sy i  w  celu w y k o n y w a n ia  c f jscw p ly ja rn ych  zarządzeń prze­
ciw  rek lam ie ,  a w ło ż y ło  ob o w iąz e k  ten na S ek re ta rz a  S t a ­
łe g o  v o b ie cu ją c  m u w sk a z y w a ć  o d p o w ied n ie  w y p a d k i .  
W  sp raw ie  r e k la m y  D ra  F .  po dłuższej d y s k u s y i  zgodzono 
się ze zdan iem  Zarządu, a b y  zaniechać wszelk ie j  dalszej 
akcyi .

Posiedzenie z d. 16. listopada 1910 r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  S  Ster l ing .  S e k re ta rz :  A .  T o m a  
szewski.

I. K o l .  G o l d b e r g  przed staw ił  chorą, u k tó re j  d o ­
k o n a ł  strum ektom ii w znieczuleniu m ie jscow em .

II. K o l .  T o m a s z e w s k i  przed staw ił  d z ie w cz yn k ę  j 2- 
letnią, o p e ro w a n ą  z p o w o d u  w o la,  wielkos'ci p ięści d o r o ­
s łeg o  cz łow ieka.  C h ora  pochodzi z rodziny ,  w k tó re j  w śród  
o śm io rg a  ro d zeń stw a  p n a  i je j  m łod sza  siostra, również 
przed  paru dniam i o p erow an a,  m ia ły  wole. W o le  o b e jm o ­
w a ło  tch aw icę  z b o k ó w  i przodu i p rz y p ra w ia ło  ch o rą  
w n o c y  o n a p a d y  dusznos'ci, k tó re  w  szpitalu dosz ły  do 
tak ie j siły, że m usiano bezzw łoczn ie  p rzystąpić  do o p e ra c y i  
O p e ro w a n o  w uśpieniu ch lo ro fo rm o w e m , k tó re  ch ora  d o ­
sk o n a le  zniosła. W y c ię to  8/,() zostaw ia jąc  ty lk o  k a w a łe k  
p łatu  d o ln e go  z p raw ej strony. T ę tn ic ę  ta rczo lrą  d o ln ą  p o d ­
w iązano tuż zaraz przy  w e jśc iu  do gruczołu. C ięc ie  sp o so ­
b em  K a d e r a  w  kształc ie  p o d k o w y .  Nu 48 godzin  zostaw iono 
sączek . Z a g o je n ie  doraźne. C h o ra  sz y b k o  zaczę ła  się p o ­
p ra w ia ć  i przez 3 ty g o d n ie  p rz y b y ło  je j  20  funtów  wagi.

III. K o l .  K r u s c h e  p rzeczyta ł  re fera t :  O chorobach  
gruczołu  t a r c z o w e g o  i ich leczeniu z uw zględ n ien iem  
a n atom iczne j b u d o w y ,  to p ograf ii  i znaczenia  g ru c zo łk ó w  
p rz y ta rc z y c z n y c h ;  z azn aczy ł  p rzytem , że od  czasu o d k r y ­
cia w  r. 18 8 0  przez S a n d s t ro e m a  tych  gru czo łó w  u zw ie­
rząt, d o p ie ro  G le y  p o  r. 18 9 0  zw ró cił  u w agę , że p o z b a w ie ­
nie cz ło w ie k a  ty ch  gru czo łó w  w y w o łu je  tę ż y c z k ę ,  czego 
ostatecznie  d o w io d ły  sz cze gó ło w e  b ad an ia  na zwierzętach, 
d o k o n a n e  przez V a s a l le g o  i G ć n e ra l ie g o .

IV .  K o l .  T o m a s z e w s k i  przeczyta ł  re fera t :  O w o lu  
u dzieci.

W  d y s k u s y i ,  j a k a  w y w ią z a ła  się nad  ty m  tem atem , 
kol. G o ld m a n  zaznaczył,  7^ znieczulenie m ie jscow e  nie zdoła  
n a w e t  w  na jlepszych  razach  uw oln ić  c h o re go  od uczucia 
bolu , a o p e ru jąc e g o  od bard zo  p rz y k r y c h  następstw  bolu  
ze, s tro n y  chorego , przeto sam  m ó w c a  je s t  zw olen n ik iem  
o p e ro w an ia  w  uśpieniu o g ó ln e m ; poza tggn k ładzie  m ó w c a  
nac isk  na z ach o w an ie  p rz esm yk u  tuż n ad  tch aw icą  w  celu 
un ikn ięc ia  s tyk a n ia  się  z n e rw e m  z w ro tn ym , uw aża  za k o ­
nieczne dążenie  do id e a ln eg o  p rz eb ieg u  p o o p e ra c y jn e g o ,  
a z tego  p o w o d u  o b o k  ścisłej a se p ty k i  za leca  sączk ow an ie  
r a n y  z ap o m o c ą  d renu  g u m o w e g o ;  w sp o m in a  o zapalen iach  
gruczo łu  tarczo w ego, czego  o b se rw o w a ł  2 p rzypadki.  J e d e n  
z n ich  o b se rw u je  o ljecnie  u d z ie w cz yn y  19-letn ie j ,  u k tóre j  
zapa len ie  gruczołu  ta rcz o w eg o  nastąpiło po zapalen iu  m i­
g d a łów . M ó w c a  jest  zdania, że czas ro z gra n icz yć  b e z w aru n ­
k o w o  p o stę p o w a n ie  o p e ra c y jn e  i w y n ik i  p o o p e ra c y jn e  p rzy  
z w y k ły m  w o lu  i ch oro b ie  B ased ow a. W  zakończen iu  d o ­
dał, że rozporządza  m ate rya łem  26  p rz y p a d k ó w  w o la  i 3 

rz y p a d k a m i c h o ro b y  B a s e d o w a ,  w  k tó rych  d o k o n a ł  
p eracyi.  —  K o l .  M. C ohn  zw rócił  uw a gę  na e tyo lo-

g ię  w ola ,  zaznaczając, że w o b e c n y c h  czasach  coraz w ięcej 
u tw ierd za  się przekonanie ,  iż przerost g ruczo łu  tarczo w eg o  
zależy  od uż yw a n ia  w o d y .  —  K o l .  Periis  nadm ienił ,  że 
R ie d e l  w Je n ie  o p e ro w ał zaw sze w  znieczuleniu m ie jscow em  
p łyn em  S ch le ic h a  bez m orfiny. —  K o l.  Pań sk i  twierdzi, że 
nie w idzia ł  żadnej p o p r a w y  p o  o p e ra c y a c h  przy  ch oro b ie  
B a se d o w a .  —  K o l.  K lo s e n b e r g  zauważa, że* w o b e c n y c h  
czasach  p rzec iw nie  rozm aici ch irurdzy  og łasza ją  p o m yśln e  
w yn ik i  po o p e ra c y ac h  p rz y  tej chorobie . —  K o l .  S te r l in g  
zaznacza, że e ty o lo g ia  w o la  je s t  d o tychczas  c iem n a  i k ła ­
dzie nac isk  na to, że przy  w skazan iu  do o p e ra c y i  na leży  
zw racać  b ac z n ą  u w a g ę  na stan serca. —  K o l .  T o m a s z e w s k i  
ośw iadcza, że ob ecn ie  w  chorobie  B as e d o w a  stara ją  się o p e ­
ro w a ć  j a k  naj wcze§fiiej t a k  zw ane »form es frustes« i p o s tę ­
p u jąc  doszczętnie, zostaw ia ją  lj 5 część gruczołu. S ta ty s t y k i  
są p om yśln e ,  n. p. K o c h e r  na 1 5 3  p rz yp a d ki m ia ł  ty lk o  2 
śmierci, M ays  na 75 —  żadnej. C o  do uśpienia, to zależy 
to od z a p a try w a m a  ̂ p o s z c z e g ó ln y c h  ch irurgów . G a rr e  np. 
op eru je  v) uśpieniu  e te ro w em  i ję s t  b ard zo  z a d o w o lo n y  (na 
28 przyp. 1 śmie.r-ć; H ae n e l  na 2 0  -  nie m iał ż a d n ego  ze j­
śc ia  śm ierte lnego).

V .  K o l .  G o l d m a n  przedstaw ił  p re p a ra t  w o la  u su ­
n iętego  u 19-letn ie j chorej i fotografie  sw oich  ch orych , o p e ­
ro w a n yc h  z p o w o d u  w ola.

V I .  K o l .  G o l d b e r g  p rzed staw ił  c h ło p c a  ze sp ina  
ven to sa  w s k a z u jąc e g o  palca ,  k tó reg o  o p e ro w a ł  i za łożył 
p lo m b ę  b izm utową.

VII. K o l .  M. C o h n  przed staw ił  p re p a ra t  w o l a ,  usu­
n ię tego  u m łod ej kobiety .

Posiedzenie z dnia 7. grudnia 1910 r.

P rz e w o d n icz ą c y :  S .  S ter ling .  S e k re ta rz :  A .  T o m a ­
szewski.

I. K o l .  M a y b a u m  p rzed staw ił  13 - le tn ie g o  ucznia gi- 
m nazyum , d o tkn iętego  ch oro b ą  H irsch sp ru n g a: m e g a c o lo n  
congenitum . S y n  ro d zicó w  z d ro w ych  m iał  od urodzenia  
duży brzuch i sk ło n n o ść  do zaparcia, k tóre  je d n a k  n ig d y  
p ow ażnie jszych  zaburzeń nie w y w o ły w a ły ;  brzuch jednał?  
p o w ię k sza ł  się  staje. N ie p o k o i ło  to ro d ziców  i choć c h ło ­
piec  nie m iał  ż a d n ych  d oleg liw ośc i i rozw ija ł  się nieźle 
fizycznie, a d osk on a le  u m y sło w o , zasięgali  często p o ra d y  le ­
karsk ie j .  R o zp o z n an ie  zostało ustalone po prześwietleniu  
p rom ieniam i Roentg-ena, k tó re  uw idoczn iło  n ie zw yk le  roz­
szerzoną okrężnicę . (Przedstaw ienie  zd jęcia  re ntgen ow skiego) .

II. K o l .  P a ń s k i  przed staw ił  chorego  z m o n o o R g ia  
faciei et brachii sinistri, o k a z u ją c  u tego ż  c h o re g o  »dło- 
niopląs«. K o ń c z y n a  d o ln a  nie porażona. Ko l.  P a ń sk i  uważa 
ten p rz y p a d e k  za porażenie  p o d k o ro w e .

III. K o l .  C o h n  p rz ed sta w ił  chorą  po op eracy i  u su ­
nięcia w o la .

IV . K o l .  G o l d b e r g  p rzed staw ił  c h orego  po o p e ra c y i  
ze sz y cia  p rz ep o n y. C h o ry  p r z e b y ł  do szpita la  z raną  k łu tą  
k la tk i p iers iow ej,  przez k tó rą  w yc h o d z iła  sieć.

V .  K o l .  K o p c i ń s k i  m iał o d czyt :  O przedm ioto-  
w e m  b adan iu  in telig en cyi u u m y s ło w o  chorych

V I .  K o l .  G o l d m a n  zawiadom ił,  że u chorego , o p e ­
ro w a n e g o  z p o w o d u  guza w ą tro b y ,  a p rz ed sta w io n e g o  na 
je d n e m  z p oprzednich  posiedzeń, b a d a n ie  d ro b n o w id o w e  
w y k a z a ło  m ięsaka.

V I I  K o l .  W ic e p rez e s  zaw iadom ił,  że sk a rb n ik  T o w .  
kol. L it ta u e r  zrzeka się s ta n o w c zo  sw e g o  urzędu, draz że 
z a w a k o w a ła  p o sa d a  d ru g ieg o  lekarza  przy  p rzycho d ni dla 
gruźliczych.

Posiedzenie z dnia 21. grudnia 1910 r.

P rz e w o d n icz ą c y :  S. S ter l ing .  S e k re ta rz :  A .  T o m a ­
szewski.

I. K o l .  S k a l s k i  przeczyta ł  o d e z w ę  le k a rz y  ro sy jsk ich , 
z w o łu ją c y c h  Z ja zd  le k arzy  fab ry c zn y ch  w  M osk w ie ,  oraz 
p rzed staw ił  ch ło p ca  15  1., d otk n ię te go  b ielactw em .
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II. K o l .  P r e c h n e r  p rzeczyta ł  spraw ozd an ie  z d z ia ­
ła lności k o m is y i  bib liotecznej

III. K o l .  G r a b o w s k i  w y g ło s i ł  w y k ła d :  O Inhalacyi  
suchej. P re le gen t zapozn ał s łuchaczów  z technicznem  urzą­
dzeniem  ta k ie go  in h a la to ryu m , dłużej za trzym ał się na 
o m ó w ien iu  inhalacy i suchej p o d  w zględ em  leczniczym  
i w yższośc i je j nad  in h a lacyą  w ilgotną. W  ęlyskusyi wzięli 
udzia ł kol. S ter l ing ,  Tennenbaum ,, S c h o e n a ic h ,  P re c h n er  
i T re n k n ę r .

IV .  K o l .  T o m a s z e w s k i  p rzeczyta ł  s p ra w o z d a n ie  
z działalności oddziału c h iru r g ic z n e g o  w  szpitalu A n n y  
M aryi.  A . T o m a szew sk i.

W iadom ości za w od ow e  i ogólno-lekarskie.

M e d y c y n a  sp ołeczn a. E p id em io log ia.  S t a t y s t y k a .

K ra jo w a  R ad a Z d ro w ia  obradowała na posiedzeniu w d.
4 . III. b. r. we Lw o w ie  nad następującemi sprawami: 1) Szcze­
pienia leczniczo-ochronne przeciwko wodowstrętowi. 2) Plany 
szpitala w Nadwórnej. 3) Zakład położnych we Lwowie. 4) Okrąg 
sanitarny w Brzozdowcacb. 5) Pozwolenie na budowę kaplicy 
mszalnej nad grobem w Mikulińcach. 6) Awanse lekarzy powia­
towych i VI. inspektorat sanitarny.

W  sprawie szczepień Pirguetow skicli  dzieci szkolnych.  
Czytamy w »Gazecie lekarskiej* (Nr 9):

>Na posiedzeniu Tow. lek. lwowskiego w  d 27. stycznia 1911 
Prof. Kucera  w imieniu komisyi higienicznej odczytał rezolucyę 
tejże komisyi w  sprawie szczepień dzieci w szkołach lwowskich 
metodą Pirąueta, których to szczepień podjął się Prof. Raczyński 
wraz z asystentami. Rezolucya brzmi: Towarzystwo, lekarskie 
lwowskie, uważając się za powołane do zabrania głosu w obe­
cnie dyskutowanej kwestyi dyagnostycznych szczepień metodą 
Pirqueta w niektórych szkołach lwowskich, jako w  sprawie, do­
tyczącej zdrowia publicznego, wyraża —  na wniosek swojej ko­
misyi higienicznej —  przekonanie, że przeprowadzenie takich 
szczepień byłoby ze wszech miar pożądane, ponieważ wynik ich 
oświetliłby w  sposób gruntowny stosunki gruźlicy w różnych 
warstwach ludności i tworzyłby przeż to nader cenne oparcie 
do zwalczania gruźlicy, zwłaszcza wieku dziecięcego. Jest też 
prawdopodobne, że dostarczyłby on jeszcze jednego jaskraw ego i 
dowodu potrzeby tej walki. Zarazem oświadcza Tow. lek. lwow­
skie, opierając się na dotychczasowych nader licznych doświad­
czeniach, poczynionych co do metody Pirąueta na klinikach 
i w szpitalach tutejszych i zagranicznych, że szczepienie takie 
nie jest połączone z żadnem niebezpieczeństwem dla zdrowia 
szczepionego«.

»W dyskusyi nad tą rezolucyą wyraził wątpliwości co do 
całej tej akcyi Prof. Gluziński, którego zdaniem pod względem 
teoretycznym badania te wykazują z góry przewidywaną pewną 
liczbę odczynów dodatnich, wyr.ik zaś praktyczny całej tej spra­
wy będzie bardzo nieznaczny. Badania te nastręczają dużo tru­
dności, gdyż nie można ich robić bez zgody rodziców, z drugiej 
znowu strony —  samo szczepienie metodą Pirąueta nie jest tak 
zupełnie obojętne dla szczepionego. Inni mówcy nie podzielali 
tych wątpliwości i rezolucya przeszła głosami wszystkich obe­
cnych z wyjątkiem czterech (obecnych 50)*.

>1 nam rezolucya Towarzystwa lekarskiego lwowskiego na­
stręcza pewne wątpliwości. A kcya  ta z punktu widzenia ogólno- 
patologicznego i higienicznego ma oczywiście znaczenie dla usta­
lenia częstości gruźlicy wśród dzieci miasta Lwowa. Podobne 
badania istnieją dla Wiednia (Hamburger-Monti) dla Pragi (Gang- 
hoffner). W  tem mieście szczepiono tylko metodą Pirąueta, dla­
tego też odsetka gruźlicy u dzieci w różnym wieku wypadła 
niższą, niż w badaniach wiedeńskich autorów, którzy kontrolo­
wali ujemny odczyn Pirąueta odczynem doskórnym (Stichreak- 
tion —  0 ,1  mgr. lub 1  mgr. tuberkuliny)«.

» 0  ile więc chodzi projektodawcom lwowskim o stwierdze­
nie częstości gruźlicy nieczynnej, odsetka wypaść może zbyt 
nizką. O ile zaś chodzi również o stwierdzenie gruźlicy czynnej, 
to odczyn Pirąueta u dzieci powyżej lat dwu nie może być uwa­
żany w tym względzie za miarodajny. Dyagnostyczne szczepienie i 
tuberkulinowe miałoby wogóle największe znaczenie u dzieci do I

roku, względnie jeszcze do lat dwu żyda, wskazuje bowiem na 
gruźlicę czynną; u dzieci powyżej lat 5 do 6 dodatni odczyn 
tuberkulinowy należy oceniać z największą ostrożnością, gdyż 
wogóle gruźlica w  tym wieku jest znacznie częstszą i zdarzają 
się już postaci zagojone, nieczynne. Większe znaczenie ma od­
czyn ujemny, ale o ile odczyn Pirąueta skontrolowany jest od­
czynem tuberkulinowym podskórnym. Dokonywanie szczepień 
jedynie u dzieci w wieku szkolnym stwierdzić więc może od- 
setkowo liczbę dzieci gruźlicą zarażonych, co nie będzie jedno­
znaczne z liczbą dzieci chorych na gruźlicę. T e n  fakt pojAnnienby 
być jak najdobitniej zaznaczony, o ile bowiem lekarze zdają 
sobie sprawę z tej różnicy, o tyle rodzice wezmą wynik dodatni 
szczepienia za jednoznaczny z chorobą —  wyniknie stąd w wielu 
rodzinach wielkie zaniepokojenie; z drugiej zaś strony mogą 
wypłynąć niesłuszne żądania usuwania dzieci z odczynem doda­
tnim ze szkoły, unikanie się wzajemne uczniów i t. d. W ogóle, 
naszem zdaniem, sprawa częstośoi gruźlicy u dzieci jest już obe­
cnie o tyle wyświetlona, że do \^alki z gruźlicą przystępować 
można z całem przekonaniem już tylko na podstawie dotych­
czasowych badań, w tym zaś wypadku nie słyszymy o realnych 
zamierzeniach walki z gruźlicą we Lwowie, dla których takie 
rozklasyfikowanie dzieci byłoby potrzebne. Gdyby kwestya po­
stawiona była odwrotnie —  gd yby  zapoczątkowano walkę z gru­
źlicą przez usuwanie dzieci najmłodszych z otoczenia gruźliczego, 
przez usuwanie dzieci chorych na gruźlicę ze szkół i wysyłanie 
ich do szkół leśnych, wiejskich, uzdrowisk górskich i t. d., 
a gd yby  w tej akcyi spotkano opór ze strony rodziców, takie 
masowe szczepienie, któreby wykazało niebezpieczeństwo, zaalar­
mowało opornych rodziców, miałoby swoje znaczenie. W obe­
cnej chwili takie szczepienie mogłoby mieć miejsce np. przy 
wyborze dzieci na kolonie letnie, na oddziałach szpitalnych, 
i prowadzone przez szereg lat dałoby dostateczny obraz często­
ści gruźlicy wśród dzieci danego miasta, a w szkołach może 
i powinno być nawet stosowane w takich przypadkach, gdy po 
zbadaniu ucznia nastręczają się wątpliwości co do natury g ru ­
źliczej danego cierpienia, mogącego być  szkodliwem dla innych 
dzieci, lub wymagającego w interesie ucznia odebrania tegoż ze 
szkoły i umieszczenia w lepszych warunkach higienicznych i kli­
matycznych. Ale tu częstokroć samo szczepienie Pirąueta nie 
wystarczy i wypadnie uciec się do prób tuberkulinowych ści­
ślejszych, które znowu nie są tak obojętne, a przy masowem 
szczepieniu i trudne do wykonania*.

»Słów tych kilka uważaliśmy za stosowne nakreślić z tego 
względu, żeby wzbudzić wątpliwości poważne w tych, którzyby 
w naszych warunkach za przykładem lwowskim iść chcieli*.

Sądzimy, że w sprawie tej byłaby jednakże pożądana dalsza 
dyskusya publiczna, dla której chętnie otwieramy także nasze 
łamy.

Stosunki sanitarne w m. Mielcu w roku 19 10 .
W  roku 1910 naśtąpiło wyodrębnienie tutejszej gminy sanitarnej. 
Z powodu braku funduszów bardzo mało poczyniono inwestycyi 
dla celów sanitarnych. Budowa kanałów, których brak w  wielu 
ulicach dotkliwie się daje uczuć, nie postąpiła ani na krok. W y ­
stawiono tylko lodownię dla rzeźni miejskiej, urządzono nowych 
bruków 540 m., poprawiono 475 m. i wykopano rowów 7*50 m. 
O budowie wodociągów dla braku funduszów ani marzyć nie 
można. Mimoto stan zdrowotny był nader pomyślny. Epidemii 
nie było żadnej, mieliśmy tylko kilka sporadycznych przypad­
ków błonicy, płonicy i duru brzusznego.

Śmiertelność przedstawia się w cyfrach następujących. Na 
7000 mieszkańców umarło 90 osób t. j. l ' 2°/o. Z tego wypada 
połowa na dzieci. Przyczyny śmierci były następujące: gruźlica 
płuc (9), sapalenie gruźlicze opon (2), zapalenie płuc (22), zapa­
lenie jelit (6), rak żołądka (4), błonica (3), płonica (B i  dur brzu­
szny (l), róża (1), kiła (1), zapalenie nerek (2), tętniak aorty Cl), 
wada serca (1), gościec (1), uwiąd starczy (20); niedonoszonych 
dzieci 9 , nagła śmierć w 5 przypadkach: z pobicia (1), z udu­
szenia (2), z oparzenia (1), samobójstwo przez utopienie się (IV

Dr Józef Sternberg, lekarz miejski.

Choroby zakaźne w K rak ow ie. Od 26. II. do 4 . III. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 1 1  f  1  (w tem obcych 1  f  — ), 
krztuśca 1 ,  ospy wietrznej 2 f  —  ( l * f  — ), płonicy 10  f  —  
(1 f  — ), odry 11, róży 1 , kuru 2 . Dr Janiszewski.
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XI. Zjazd le k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  polskich w  K ra k o w ie .

Komitet gospodarczy XI. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich podaje do wiadomości o g ó l n y  p r o g r a m  XI.  Z j a ­
z d u ,  który się odbędzie w dniach 18— 22 lipca b. r.

Dnia 18. lipca, wtorek, o godz. 9 wieczorem, swobodne 
zebranie towarzyskie w salach Grand Hotelu celem wzajemnego 
poznania się.

Dnia 19. lipca, środa, o godz. 9 rano uroczyste otwarcie 
XI. Zjazdu w salach Starego teatru; powitanie przybyłych; od­
czyt inauguracyjny Prof. Dra E. R o m e r a  ze L w o w a :  »0 -,kraj­
obrazie*. Po południu posiedzenia sekcyi.

Dnia 20. lipca, czwartek, rano i popołudniu posiedzenia 
sekcyi;  o godz. 5  popołudniu zwiedzanie miasta.

Dnia 21. lipca, piątek, rano i popołudniu posiedzenia sekcyi;  
o godzinie 5 popołudniu zwiedzanie miasta.

Dnia 22. lipca, sobota, o godz. 9 rano uroczyste zamknię­
cie XI. Zjazdu w salach Starego teatru — odczyt Dra H. Ś w i ę ­
c i c k i e g o  z Poznania z zakresu nauk lekarskich. Popołudniu 
wycieczka do kopalni w Wieliczce.

Po ukończeniu XI. Zjazdu odbędzie się wycieczka balneo­
logiczna do uzdrowisk galicyjskich, oraz wycieczka geologiczna 
wzdłuż R aby  i Dunajca do Tatr.

W  r. b. przypada 50-letni j u b i l e u s z  » P r z e g l ą c l u  I o- 
k a r s  k i e g o *  w Krakowie, najstarszego tygodnika lekarskiego 
w Polsce. Dla uczczenia tego jubileuszu odbędzie się w e  w t o ­
r e k  18. l i p c a  b. r., u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  w salach T o ­
warzystwa lekarskiego o godz. 6 wieczorem, na które to posie­
dzenie Tow . lekarskie krakowskie uczestników XI. Zjazdu naj­
uprzejmiej zaprasza.

Wiadomości bieżące.

K ra k ó w . Przemówienia doc. Nitscha i Dr Janiszewskiego 
na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
dowodziły, że miejski Urząd zdrowia, zdając sobie jasno sprawę 
z nowoczesnych zadań gminy na polu sanitarnem, zm ifjza kon­
sekwentnie do ich wypełnienia. Urządzenie pracowni bakteryo- 
logicznej miejskiej, a przedewszystkiem racyonalny program jej 
działalności, są dalszym krokiem na tej drodze. Obecnie jest 
obowiązkiem ogółu lekarzy w naszem mieście z usług pracowni 
tej tak korzystać, aby corychlej osiągnąć można cel zamierzony. 
Najlepsza bowiem pracownia o najlepszym nawet programie 
przyniesie pełny pożytek dopiero wtedy, gdy wszyscy lekarze 
praktykujący w mieście przejmą się przekonaniem o doniosłości 
tej instytucyi i czynnie przyłożą się do jej rozwoju.

Obecnie nadchodzi kolej na Wprowadzenie w życie uchwa­
lonej już przed szeregiem miesięcy przez Radę miejską insty­
tucyi lekarzy szkolnych. Mianowania ich miały podobno nastąpić 
jeszcze w Jesieni r. 1910; tymczasem dobiega już prawie pół 
roku, a o aktywowaniu lekarzy szkolnych dotąd jakoś głucho. 
Oczekujemy załatwienia tej sprawy w czasie najbliższym; po u- 
chwale R ady  miejskiej niema chyba żadnej w tem przeszkody. 
Zwłoka jest tem mniej pożądana, że nawet po mianowaniu le­
karzy szkolnych upłynąć musi znów parę miesięcy, zanim ułoży 
się pewne normy ich działalności, zanim nabiorą oni wprawy 
w swem urzędowaniu —  a tu byłoby pożądane urządzenie oso­
bnych kursów na wzór zagranicy — , wogóle zanim rzecz cała 
wejdzie w prawidłową kolej.

W  a rszaw a. Term in Zjazdu higienicznego w Kaliszu ozna­
czono na 8., 9 . i 10. września. Program  obejmować ma: 1) hi­
gienę wsi w całej rozciągłości (zagroda wiejska, zaopatrzenie 
w wodę, ustępy, gnojowiska, drogi, walka z chorobami zaka- 
źnemi, pomoc lekarska i położnicza i t. p.), 2) zapobieganie za­
nieczyszczeniom rzek i 3) warunki i potrzeby higieniczne Kalisza.

Ł ó d ź . Dr Stanisław Bartoszewicz, kierownik miejskiej pra­
cowni bakteryologicznej w Łodzi, obchodził jubileusz dwudzie­
stopięcioletniej działalności lekarskiej. Dr Bartoszewicz, ur. w r. 
B 59 w  Warszawie, studyował nauki przyrodnicze w Petersburgu, 
,i otrzymawszy stopień kandydata, przebył tamże następnie stu- 
dya lekarskie. E kolei pracował, jako lekarz wojskowy i ordy­
nator szpitali w Tyflisie, Kijowie, Petersburgu, w Charkowie,

gdzie przez trzy lata wykładał jako docent uniwersytetu bakte- 
ryologię, wreszcie w Saratowie. Przeniósłszy się do Warszawy, 
otrzymał stanowisko starszego ordynatora w szpitalu zakaźnym 
im. św. Stanisława, a równocześnie wykładał chemię i higienę 
w szkołach handlowych; od r. 1907 pracuje w Łodzi. Ogłosił 
drukiem kilkadziesiąt rozpraw i dzieł po polsku i po rosyjsku, 
oraz przełożył szereg dzieł z polskiego i niemieckiego na ro­
syjskie (m. i. Jaworskiego »Choroby żołądka*), oraz z francu­
skiego i niemieckiego na polskie; prócz tego pisał liczne arty­
kuły popularne w sprawach sanitarnych, ogłaszane w dzienni­
kach. (»Nowiny lek.« 3).

Z różnych stron. XV II. międzynarodowy Zjazd lekarski 
odbędzie się w Londynie w lecie r. 1913. Dokładną datę ustali 
Komisya stała Zjazdów, która zbierze się po raz pierwszy w L o n ­
dynie 21. i 22. kwietnia r. b. pod przewodnictwem Dra Pavy. 
Na temże posiedzeniu ułożona zostanie lista sekcyi. Wnioski co 
do podziału na sekcye można nadsyłać do d. 1 .  kwietnia na 
ręce sekretarza generalnego Komisyi stałej, Prof. H. Burgera 
(Amsterdam, Vondelstraat 1) lub pod adresem Komisyi stałej 
(La Haye, Hugo de Grootstraat 10). Komisya prosi za naszem 
pośrednictwem o nadsyłanie przed 1 .  kwietnia r. b. informacyi 
i w s z e l k i c h  w n i o s k ó w ,  dotyczących organizacyi Zjazdu. 
(Należałoby przeto zająć się niezwłocznie sprawą uznania kom i­
tetu polskiego).

Uedakeya o trzym ała :  Baurowicz: 1)  Zur Operation der 
Gaumenmandeln mit der Schlinge. »Monats. f. Ohrenh.* 1910.
2) Uwagi o szerokości rurki tracheotomijnej. 1911. —  Rogalski: 
Zur Kasuistik der juvenilen Form  der amaurotischen Idiotie mit 
histopathologischem Befund. »Archiv. f. Psych.« 1911.

M ian ow an i:  Prof. Uhlenhuth dyrektorem zakładu higie­
nicznego w Strassburgu. Prof. Busse z Poznania profesorem ana­
tomii patolog, w Zurichu.

P o w o ła n i:  Prof. Sahh z Berna do Wiednia (na miejsce 
Striimplla).

Z m a r li :  Pedyatra Prof. Mya we Florencyi;  P r o f  van t ’Hoff, 
słynny chemik w Berlinie.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie ch a n o w sk i.

Posiedzenie T o w a rz y s tw a  le k arsk iego  k ra k o w sk iego  
odbędzie się we środę d. 15 .  m arca 1 9 1 1  o godz. 6 wieczór  
w domu T o w a r z y s tw a  (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Borkowski: Ehrlich i jego teorya. 2) f ro f .  Bujwid: B ak ­
teryobójcze działanie światła. Demontracya przyrządu Nogier do 
wyjaławiania wody zapomocą promieni ultrafioletowych.

Po posiedzeniu odbędzie się (wieczerza koleżeń ska; do 
udziału w niej uprasza się zgłaszać jaknaj^ychlej.

Zw ycza jn e  posiedzenie T o w a r z y s tw a  Stomatologów  
polskich odbędzie się we w torek 14 .  m arca  h. r.  o godzi­
nie 6 wieczorem w lokalu c. k . Am bulatoryum  dentystycz.
(Rynek gł. 21 . II. p.). Porządek dzienny: 1) Odczytanie proto­
kołu z ostatniego posiedzenia. 2) Roczne sprawozdanie kasowe.
3) sprawozdanie ze Zjazdu stomatologów w Gracu (8., 9 ., 10. 
i 11. grudnia 1910 r .), Prof. Dr Łjepkowsld i Dr Merunowicz.
4) Wnioski i interpelacye.

N adesłane .

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  

b e i  K a r l s b a d  lu b  te ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c y a  d l a  G a l i c y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  3 1 .
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D rogow sk azy  d yagnostyk i schorzeń trzustk i]).

P o d a ł

Prof. D r  W ito ld  O rło w sk i (Kazań).

» H o ffe n tłic h  k o m m t d ie  Z e it  u n d  is t  n ich t 

fe rn , in der es m o g lic h  se in  w ird  e in e  so lc h e  

k lin is c h e  D a rs te llu n g  d e r  P a n k re a s k ra n k h e ite n  zu 

b r in g e n , w ie  s ie  e in  so  le b e n s w ic h tig e s  O rga n

v e rd ie n t« . P ro f . O s e r : D ie  E rk r a n k u n g e n  d e s  P an -

k rc a s , str. V I I .  p rz ed m o w y .

i.

W ś ró d  zagadnień, k tóre  nie schodzą  w  ostatnim  czasie 

ze szpalt czasopism  lekarsk ich ,  je d n o  z p ow ażn ie jszych  m iejsc 

za jm uje  d y a g n o s t y k a  i w o g ó le  p ato lo g ia  trzustki.  O gólne  

za interesow anie  tą sp ra w ą  zach ę ca  m nie do k r y ty c z n e j  ocen y

tych  sp o s o b ó w  b a d a n ia  i ty ch  oznak, k tó ry m  n a d a ją  zna­

czenie  znam ienn e  i n a w e t n ieom al ro zstrzyga jące  w  ro zpo zn a­

w aniu  schorzeń  tego narządu. D o  tej o c e n y  zab ieram  się  tem 

chętniej,  że oprzeć j ą  m am  n ie ty lko  na d a n y c h  p iśm ienni­

czych, lecz i na  w ła sn yc h  spostrzeżeniach  i badan iach .

S ch o rz en ia  trzustki m ogą, j a k  w ia d o m o , p rzeb ieg ać  

już to ze znacznem  obrzm ieniem  tego  narządu, k tó re  w y ­

k r y w a  się  przez ob m acan ie ,  już to bez w idzia lnego  i m aca ln e go  

pow ięk szen ia  j e g o  ob jętości .  D la  schorzeń p ierw szego  rodzaju  

niezależnie od  je g o  cech  (zapalenie, n o w otw ory ,  torbiele  

i t. d.), j e s t  znam ienn e  z jaw ienie  się obrzm ienia , a w  p o ­

c z ątko w ych  ok resach  c h o ro b y  z jaw ien ie  się  zw iększon ego 

o p o ru  w  o k o lic y  nadbrzusznej,  o d p o w ied n io  do u sa d o w ie ­

nia trzustki. B ad a n ie  sifcdziby i w ła śc iw o śc i  obrzm ienia  może 

d a ć  nam  bard zo  cenne dane  dla rozpo zn an ia  schorzenia  

trzustki,  nieraz o w iele  cenniejsze, niż o p r a c o w y w a n a  z ta ­

k im  zapa łem  w ostatnim  czasie c z yn n o śc io w a  d y a g n o s ty k a  

te go  narządu. Z  tego  p unktu  w idzen ia  na leży  ub o lew a ć ,  że 

f izyczne b ad an ie  trzustki przy p o m o c y  przew ażnie  m ac a n ia  

i op u k iw an ia  je s t  w  ostatnim  czasie p o n ie k ąd  w zan ied b a­

niu w o b ec  w y su n ię c ia  na p ierw szy  plan m etod  ba d a n ia  

c zyn n ośc io w ego .

P o n ie w aż  z w y k łe  m e t o d y  f izycznego b ad a n ia  trzustki

ł) W  streszczeniu podano w »Sekcyi lekarskiej Związku 
polskiego lekarzy i przyrodników w  Petersburgu* 21 grudnia 
1910 r. (3 stycznia 1911 r.) i tegoż dnia na drugim Zjeździe in­
ternistów rosyjskich w Petersburgu, jako wykład na temat pro­
gram ow y Zjazdu.

m a ją  w  d y a g n o s ty c e  w ielk ie  znaczenie, zatrzym am  się na 

nich n ieco szczegó łow ie j.

W yżej już nadm ien iłem , że schorzenia  trzustki prze­

b ie g a ć  m o g ą  w s ™ d  o b ja w ó w  d o stęp n eg o  m acaniu  obrzm ie­

nia. W  tych  razach z n a jd u je m y  obrzm ienie  w  o k o lic y  n a d ­

brzusznej,  m ianow ic ie  n a jp ie rw  o d p o w ied n io  położeniu  g ło ­

w y  trzustki,  j a k o  tej części tego narządu, k tóra  n a jc z ę ­

ś c ie j  u lega  zm ianie ; stąd  obrzm ienie  idzie poprzecznie  w k ie ­

runku d o  le w e g o  podżebrza. U sa d o w ie n ie  w ię c  obrzm ien ia  

trzustki oznacza  się rzutem  g ło w y  trzustki na  przedniej 

śc ianie  brzusznej. Chauffard  i R i v e t x) um ieszczają , j a k  w ia ­

dom o, ten od c in ek  trzustki w  t. zw. >zona pancreatico-  

c h oIed och ica« ,  D e s ja r d in s 2) w  sw oim  »point p ancxeatique«. 

P a sm o  Ch auffard a  i R iv e t a  zna jd u je  się m ię d zy  l in ią  ś ro d ­

k o w ą  brzucha a linią p rz ep o ław ia jąc ą  (b isektrysą)  p rostego  

kąta , u tw orzo nego przez tęż linię i p rostop ad le  do niej 

p rzep ro w ad zo n ą  linię p ę p k o w ą ;  wzdłuż b is e k t ry sy  p as  ten 

nie s ięga  w yże j nad 5 ctm., ku  d o ło w i zaś nie dochodzi 

do pęp ka . D e s ja rd in sa  rzut g ło w y  trzustki na  p rzednią  

śc ianę brzuch a o d p o w ia d a  p unktow i,  leżącem u na o d le g ło ­

ści 5 lub 6 lub 7 ctm. od p ę p k a  na  linii, łączącej pępeK 

z na jw yż sz ym  p u n k tem  p ra w e g o  dołu p a c h o w e g o  p rzy  o p u ­

szczonej wzdłuż ciała  p ra w e j k o ń c z yn ie  górnej.

O b y d w a  te rzuty g ł o w y  trzustki na  p rz M n ie j  ścianie 

brzucha  są, j a k  w y k a z u ją  mi m oje  b a d a n ia  k on tro lu jące ,  

d ość  ścisłe. N ieste ty  m o ż e m y  k o rzystać  z nich dla ozna­

czenia stosunku obrzm ien ia  do trzustki nie zawsze. Istotni* 

tak  »zona pan creat ico-ch o iedo ch ica« ,  j a k  »point panerea- 

tique« m ają  za p u n k t  w y jśc ia  p ęp ek , ten zaś nie je s t  s ta ­

ły m  p un ktem  na p ow ierzch n i brzucha. Z w łaszcza  n ie p ra w i­

d ło w o  leży p ę p e k  u osób w yc h u d zo n yc h ,  k tóre  przed tem  

b y ły  dobrze  od żyw ione , u w ie lo ró d e k ,  u osób  z t. zw. »ha- 
bitus enteroptoticus« i t. d. W  razie znacznego otłuszczenia 

p o w ło k  brzusznych  rów nież  obniża  się nieraz, j a k  p rz ek o ­

nałem  S ę ,  śc is łość  w sp o m n ia n y c h  wyżej p u n k tó w  rzutowych.

W o b e c  tego p o sta w iłe m  sobie  za zadan ie  określić  na 

przedniej ścianie brzusznej rzut trzustki, k t ó r y b y  b y ł  za­

leżny  o d  w ięce j s ta łych  p u n k tó w . B ad a n ia  te p rzep ro w adzi­

łem  przE : w k łu w a n ie  d ługich  igieł. O kaza ło  się, że, jeś li  

p rz ep ro w a d z im y  d w ie  linie, k aż d ą  od  b a rk o w e g o  k o ń c a  

o b o jc z y k a  d c ^ P o d k a  linii, leżącej po stronie przec iw ległe j  

i łączące j g ó r n y  przedni k o le c  b io d ro w y  ze sp o je n ie m  ło- 

now em , to te linie p rzec in ają  się ściśle o d p o w ied n io  do p o ­

łożenia c ia ła  trzustki,  a g ó rn a  p o ło w a  p ra w e g o  tęp ego  k ą t a > 

u tw orzonego przez te linie, o d p o w ia d a  położeniu  g ło w y  

trzustki.  Muszę je d n a k  zastrzedz się, że niezawsze ob rzm ie­
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nie, k tó re  w y c z u w a m y  od p o w ied n io  do zazn aczon ych  p u n ­

k tó w  rzutow ych , p rzed staw ia  b e z w a ru n k o w o  c h o ro b o w o  

zm jen ion ą  trzustkę. I tak  w  d w ó c h  p rzyp ad kach ,  m ianow icie  

u osób w y c h u d z o n y c h  z n ad er  w io tk icm i p o w ło k am i brzu- 

sznemi i z o p a d n ię c iem  żołądka ,  w y c z u łe m  w  w yże j op isa­

nej o k o l ic y  g ład k ie ,  n iebolesne, w  je d n y m  p rz y p a d k u  ru­

chom e, w  d ru g im  n ieru ch o m e ciało, k tóre  na sek cy i  o k a ­

zało się  n iezm ien ioną  —  przynajm nie j p rz y  o g ląd a n iu  go- 

łem  o k ie m  —  g ło w ą  trzustki.  B ad an ie  takie, rzecz prosta, 

p o w in n o  b y ć  p op rzed zon e przez d o k ła d n e  o c z y s z c z e n i e  prze­

w o d u  p o k a r m o w e g o  i w  razie p o trz eb y  p rzep ro w ad za n e  na 

chorym , z n a jd u jąc ym  się  w  ciepłej kąpie li.  Z e  g ło w a  trzustki, 

nie  p rz ed sta w ia ją ca  zmian, czasam i w b r e w  p o g lą d o w i  O sera 

jest  w yc zu w a ln a ,  m ia n o w ic ie  u o só b  ch udych  z w io tk iem i 

p o w ło k a m i brzusznem i, o tem w s p o m in a  rów nież  L e u b e 3). 

W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  (Seiclel *) przy  schorzen iu  trzu­

stki w y c z u w a  się nie je d n o  obrzm ienie, lecz d w a  o d o so ­

bnione , o d p o w ia d a ją c e  g ło w ic  i o g o n o w e j części trzustki, 

rozdzielone pasem  w yraźn ie jszego  od g ło su  b ę b e n k o w e g o ,  

zależnie o d  w ię k sz e go  p rz y k r y c ia  ś ro d k o w e j  części o b rzm ie­

nia przez żołądek.
O bec n o ść  w  o k o lic y  nadbrzusznej obrzm ienia , o d p o ­

w ia d a ją c e g o  w sk a z a n ym  w yż e j  p u n ktom  rzutow ym , nie d aje  

nam  je d n a k  je szcze  p ra w a  bez d a lszych  b a d ań  u w ażać  je  

za przyna leżne  do trzustki.  R o zp o zn an ie  schorzeń  tego  n a ­

rządu s ta je  się  p ew n ie jsze  p rz y  zbadaniu  w łaściw ośc i o b rz m ie ­

nia i o b ja w ó w  uc isk u  n a  n a rz ą d y  sąsiednie, w reszcie  zna jd u je  

nieraz oparc ie  w  d an ych ,  w sk a z u ją c y c h  na stan cz yn n o śc io w y  

trzustki.

Co się tyczy  w łaściw ośc i  obrzm ień  trzustki,  to ani 

kształty ,  ani w łaśc iw ośc i  g ran ic  obrzm ienia , ani wreszcie  

g łę b o k o ś ć  u sad o w ien ia  je g o  nie m ają  pow ażnie jszego  zna­

czenia dla  rozpoznania. D o n io śle jsz e  s to su n k o w o  znaczenie 

m a ją  z ty ch  w łaśc iw o śc i  gran ice  obrzm ienia . Istotnie, g d y  

n o w o tw o r y  odz'wiernika, d w u n a stn icy  i o k rę ż n ic y  p op rze­

cznej, z k tó rym i obrzm ienia  trzustki najła tw ie j  m o g ą  b y ć  

p om ieszane, m a ją  w  przeważne] liczbie  p rz y p a d k ó w  gran ice, 

zaznaczone wyraz'nie ze w szystk ich  stron, to obrzm ien ia  trzu­

stki m o g ą  b y ć  oznaczone jeszcze  m niej w ięcej w yraź n ie  od 

g ó r y  i od  dołu, bo czn e  zaś ich g ran ice ,  zw łaszcza lewa, w prze­

w ażnej w iększośc i p rz y p a d k ó w  z aryso w u ją  się n ie d o k ła d n ie  

i niewyraźnie.

B ez  p o ró w n a n ia  o w ie le  doniośle jsze  d an e  d la  ro zp o­

znania  o trz y m u je m y  przez w y jaśn ien ie  stopnia  ruch om o śc i  

w y c z u w a ln e g o  ob rzm ien ia  i j e g o  s tosunku  do n arząd ów  są­
siednich. D la  obrzm ień  trzustki c e c h u ją c y m  je s t  b ra k  ru­

ch om ośc i  od g ó ry  w  k ie ru n k u  k u  d ołow i przy  ruch ach  o d ­

d e c h o w ych ,  zarów no ja k  n iep rzesu w aln o ść  przy  ucisku m a ­

c a ją c ą  rę k ą  i p rzy  zmianie po łożen ia  ciała. T e  oznak i j e ­

d n a k  nie są bezw zg lęd n e . I ta k  Ste in , K le m p e re r ,  W itzcl 5) 

I s r a e l 6), K o r t c  7) i inni p od a li  p rz y p a d k i  naw et czasam i n a d ­

zw yczaj w ie lk iej p rzesuw alno śc i n o w o tw o r ó w  trzustki u osób 

bez żad n ych  o b ja w o w  o p ad n ię c ia  trzew  brzusznych, zależnie 
w  je d n y c h  p rz y p a d k a c h  od  aktu  o d d e c h o w e g o ,  w  d rugich  

od  u c isku  rę k ą  m ac a ją c ą ,  w inn ych  w reszcie  o d  zm iany 

u łożen ia  ciała. O sobiśc ie  m ia łem  sp o so b n o ść  sp ostrzegać  

u  p ew n e j k o b ie t y  z w yra ź n e m  o p a d n ię c iem  trzew  brzuszn ych  

m aca ln ą  za życ ia  trzustkę, k tó ra  odznaczała  się ta k  znaczną 

ru ch o m o śc ią  zależnie o d  trzech przed chw ilą  p rzyto czo n ych  

c zynników , że śm iało  m o g łe m  nazw ać  ją  trzustką ruchom ą,

»pancrcas  m obilis* .  Z  d rugie j  zn ów  s tro n y  p a lp a c y jn a  i o d ­

d ec h o w a  n ieru ch o m o ść  obrzm ienia , u sa d o w io n e g o  w o k o lic y  
rzutu trzustki, nie dow o d zi  jeszcze  sa m a  przez się stanow czo , 

że to obrzm ienie  na leży  do trzustki. Istotnie n ie ru cho m o ścią  

p rz y  m acan iu  odznaczają  się  rów nież  z n o w o tw o r ó w  na­

rz ą d ó w  sąsiednich n o w o tw o ry  zstępującej i dolnej poziom ej 

części d w u n a stn icy ;  rów nież  n ieru ch om e sta ją  się często n a ­

w e t  zw y k le  ru ch om e n o w o tw o r y  o k rę ż n ic y  poprzecznej,  

m ianow ic ie  wtenczas, gd y ,  j a k  to często się  zdarza, n o w o ­

tw ó r  taki zrasta  się z ja k im k o lw ie k  n ieru ch o m ym  narządem  

ja m y  brzusznej. Co się ty cz y  n ieru ch o m o śc i  o d d e ch o w ej ,  to 

z n o w o tw o ró w  n a rz ąd ó w  sąsiednich  cech u je  on a  również 

n o w o tw o r y  d w u n a stn icy  i o k rę ż n ic y  poprzecznej,  nieraz zaś 

i od ź w ie rn ika ;  n o w o tw o r y  o k rę ż n ic y  poprzecznej przesuw ają  

się p rzy  w d e ch a c h  g łę b o k ic h  ty lk o  wtenczas ,  g d y  są zro­

śnięte  z ja k im k o lw ie k b ą d ź  n arząd em  ru c h o m ym  przy  ru ­

chach o d d e c h o w y c h .

Jeszcze  w ięce j,  niż ruch om ość ,  z n a m ien n y  jest  dla  

obrzm ień  trzustki s to su n ek  ob rzm ien ia  do n a rzą d ó w  sąsie­

dnich, jest  on b o w ie m  w ręcz  przec iw n y  temu, co cechuje  

n o w o tw o r y  odźw iern ika ,  d w u n astn icy  i o k rę ż n ic y  pop rze­

cznej, od  k tó ryc h  najczęściej m u sim y  rozróżniać  n o w o ­

tw o ry  i obrzm ienia  trzustki.  Istotnie, w sze lk ie  obrzm ienia  

trzustki na p oczątku  s w o je g o  rozw oju  leżą  p oza  żołądkiem , 

m ają  w ię c  przed  so b ą  część p rzew od u  p o k a rm o w e g o .  P rze­

ciwnie  n o w o tw o r y  od źw iern ika ,  d w u n a stn icy  i ok rę ż n icy  p o ­

przecznej nie m ają  przed s o b ą  p rzew o d u  p o k a r m o w e g o ,  

jeśli,  rozum ie się, j a k  to zresztą z w y k le  b yw a ,  n o w o tw ó r  

nie ogran icza  się  d o  ty lnej i b o czn yc h  śc ian tych  narzą­

dów, lecz za jm u je  i p rzednią  ścianę. W o b e c  te go  n o w o ­

tw o ry  o d ź w ie rn ik a ,  d w u n astn icy  i o k rężn icy  poprzecznej 

je ś l i  je  u c h w y c im y  z b o k ó w  palcam i, d a ją  p rz y  op u k iw a n iu  

o d g ło s  p rzyt łu m io n y  lub p rzytłum iono - b ę b e n k o w y ,  o b rz ­

m ienia  zaś trzustki w  p oczątku  s w e g o  p ow stan ia  d a ją  

o d g ło s  b ę b e n k o w y .  R z e c z  prosta, że przy  tem  bad an iu  p o ­

w in n iśm y o p u k iw a ć  o ty le  s ła b o ,  ż eb y  p rzed nia  śc ian a  

żo łąd ka  m ożliw ie  mniej zb liżyła  się do trzustki.  T a  zna­

m ien n a  w ła śc iw o ść  obrzm ień  trzustki,  że d a ją  przy o p u ­

k iw a n iu  o d g ło s  b ę b e n k o w y ,  w  zależności od tego, iż 
przed trzustką le ży  część p rzew o d u  p o k a r m o w e g o ,  nie 

znika n a w e t  w ted y ,  je ś l i  obrzm ien ia  trzustki d och od zą  

do z nacznych  rozm iarów. Istotnie w  m iarę  zwiększania  się  

n o w o tw ó r  trzustki toruje  sob ie  d ro g ę  w  je d n y m  z trzech 

k ie ru n k ó w :  i)  najrzadziej rośnie w p ro st  ku  p rzodow i, o d ­
s u w a ją c  w ięzad ło  w ą tro b o w o ż o łą d k o w e ,  i p rzed osta je  się 

m iędzy  d o ln y  b rz e g  w ą tr o b y  i m ałą  k rzyw izn ę  ż o łą d k a ;  2) 

s to s u n k o w a  częściej toru je  spbie d ro g ę  m iędzy  żo łąd kiem  

i ok rę ż n icą  poprzeczną, o d su w a ją c  ż o łą d ek  ku górze, a okrę- 

żn icę  ku d o ło w i;  3) m oże u sa d a w iać  się  bezpo śred n io  p od  

ok rężn icą  poprzeczną, k tó ra  p rz y k r y w a  w  tych  p rz y p a d k a c h  

gó rn ą  część obrzm ienia . W e  w szystk ich  tych  p rzyp ad kach ,  

ja k k o lw ie k  nad  częścią  obrzm ienia  przy opukiwaniugFetrzy- 

m u je m y  od g ło s  tępy, o d g ło s  b ę b e n k o w y  w szakże  nie znika, 

m ian o w ic ie  o trz y m u je m y  go  w pierwszej katejspryi p rz y ­

p a d k ó w  n ad  większą dolną częścią  obrzm ienia , sk ry tą  p o ­
za żo łądkiem , w  drugiej o d p o w ied n io  d o  na jw yż e j  i n a j­

niżej p o ło żo n yc h  o d c in k ó w  n o w otw oru , w  razie  zaś b ard zo  

w ie lk ich  ro z m iaró w  guza  (np. torbiele) wzdłuż je g o  ob w od u , 

J  wreszcie, je że li  obrzm ienie  m a siedzibę trzeciego rodzaju , 

| o d g ło s  b ę b e n k o w y  o t rz y m u je m y  n ad  g ó rn ą  j e g o  częścią,
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m ian ow ic ie  nad ty m  je g o  od c in k iem , k tó r y  je s t  p rz y k r y ty  

ok rężn icą  poprzeczną. J a k k o lw ie k  tak ie  p rzod ow anie  części 

p rzew od u  p o k a r m o w e g o  je s t  d la  obrzm ień  trzustki w  w y ­

so k im  stopniu  znam ienne, to je d n a k  o b ja w  ten, p o d o b n ie  

ja k  n ieruch om ość ,  sam  przez się  nie m oże b y ć  u w a ż a n y  za 

b e z w g lę d n y  w sk a ź n ik  schorzenia  trzustki,  ten sam  b o w ie m  

o b ja w  je s t  w ła ś c iw y  również d la  n o w o tw o r ó w  nerek, g r u ­

czołó w  zao trz ew n ych  i k rezki je l it  c ienkich.

W  p rzec iw ieństw ie  do n o w o t w o r ó w  odz'wiernika, d w u ­

nastn icy  i o k rę ż n ic y  poprzecznej,  k tó re  w y c z u w a  się je d n a ­

k o w o  w yraźn ie  p rz y  ro zd ym a n iu  żo łądka , j a k  również je ­

lita g ru b eg o ,  obrzm ienia  trzustki w y c z u w a  się p rz y  * |y c h  

zab iegach  mniej wyraźnie, a m o gą  one n a w e t stać się n ie­

w yc zu w a ln e .  L e c z  i ta ich włas 'c iw ość sa m a  przez się  nie 

jest ro zstrzyga ją cą  w rozpoznaniu , pon iew aż  tą sam ą cechą 

od znaczają  się również n o w o t w o r y  n ie k tó ry c h  n a rz ą d ó w  są­

siednich.

Z e  w szystk iego , co w yże j p ow ied zia łem , w yn ik a ,  że 

n a w e t  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  g d y  schorzenie  trzustki prze­

ja w ia  się w y c z u w a ln e m  obrzm ien iem , bez różnicy, czy  te  | 

obrzm ienie  zależy od no w otw oru , czy  od s p r a w y  zapalnej,  

nie m a m y  w istocie  żadnej oznaki,  k tó r a b y  sa m a  przeź się 

rozstrzygała  zupełnie  stanow czo , czy  obrzm ienie  na leży  do 

trzustki.  K a ż d a  z p rz y to cz o n yc h  w yże j oznak  m a sa m a  p r z S  

się ty lk o  w z g lę d n e  znaczenie, w o b e c  czego je d y n ie  ich p o ­

łączenie  p ozw ala  ro zp o zn aw a ć  schorzenia  trzustki,  p rzebie­

g a ją c e  z ob rzm ien iem  tego  narządu. Je ś l i  z tego  punktu 

widzenia  ro z p a tryw ać  i ocen iać  fizyczną  d y a g n o s t y k ę  schorzeń 

trzustki, to ta  d y a g n o s t y k a  ze w z g lę d u  na stopień o p r a c o ­

w ania  i znaczenia  w  ro zpo zn aw an iu  p o w in n a  b e z w aru n k o w o  

za jąć  w śró d  inn ych  sp o so b ó w  b a d a n ia  trzustki je d n o  z p o ­

w ażnie jszych  m iejsc.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Leczenie błonicy surowicą sw oistąJ).

P o d a ł

D r  W . P u ł a w s k i  (R ad z ie jó w , gub. W arszaw ska).

W  roku  u b ieg fym , i d j o ,  le cz y łe m  40 p rz y p a d k ó w  b ło ­
n ic y  g a rd ła  i krtani suro w icą  sw oistą ;  w śró d  nich b y ło :
1) A n g in a  d iphtherit ica  —  p rz y p a d k ó w  2 8 ;  2) L a ry n g i t i s  —  
1 4  i 3) A n g in a  c. la ryn g it id e  —  8, czyli ogó łem  p rz y p a d ­
k ó w  z pow ik łan iam i k r tan io w e m i b y ło  22, t. j .  5 5 °/0 o g ó l­
nej liczby. W ś ró d  nich je d e n  śm ierte lny, co s ta n o w i 4 ‘ 5 %  
śm iertelności,  a zatem  2 '5 °/0 l icz b y  qmólnej p rzyp ad kó w . 
T e n  n i e b y w a l e  n i z k i  o d se te k  śm ierte lności b y ł  prze- 
d ew szystk iem  w y n ik ie m  ła g o d n o śc i  p rz y p a d k ó w  wogóle ,  
z ja w ia jąc y c h  się raczej sp o ra d yczn ie  w  osadzie i w  m ie j­
scow o śc iach  bliższych  i dalszych w  ok o licy ,  a nie epid e­
micznie. C e c h ą  c h a r a k t e ry s t y c z n ą !r o k u  u b ieg łe go  b y ł  b ra k  
w szelk ich  ep id em ii  w ogóle ,  np. ospy, odry, p łon icy ,  krztuśca  
nie spostrzega łem  ani je d n e g o  p rz y p a d k u ,  co je s t  n ieby-  
w a fy m  w y ją t k ie m  w  naszych  w arun k ach .

Z e s ta w ia ją c  d an e  l iczbow e  w p o ró w n an iu  z dawnie j 
otrzym anem i,  w id z im y  co do p rz y p a d k ó w ,  leczo nych  su ro­
w icą :

J) Dalszy przyczynek; patrz »Przegl. lek. 1910, Nr 35.
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1 9 1 0 4 0 1 2 '5 2 2 55 4 ' 5

1 8 9 5  —  19 0 9 7 0 3 4 0 6 5 3 8 1 5 4 1 2

1 8 9 5 — 1 9 1 0 74 3 4 7 6-3 4 0 3 5 4 i i -ó

S p o strze ga n e  p rz yp ad k i g r u p o w a ły  się j a k  następuje :

I. C o  do p łc i :  C h ło p c ó w  2 1 ;  dz iew cząt 19.

II. C o  d o  w iek u  ch orych :

0— 1
1 — 2 lat
2— 3 »
3— 4 »
4—5 »
5— 6 »

roku - 4 przypadki 
1 1  przypadków 
11
2 przypadki 
5 przypadków 
1  przypadek

6— 7 lat
7— 8 » 

1 0 — 1 1  » 
1 1 — 1 2  »

3 przypadki 
1  przypadek 
1  
1

III. C o  do dnia  ch oro by , w  k tó ry m  su ro w ica  została  
w strzyknięta.

A) Wszystkie przypadki wogóle. 
1 — 5 
2 —  18 
3 —  13
4 — 3
5 — 1

B) Przypadki krtaniowe. 
1 — 1  
2 —  10
3 — 7
4 — 3
5 — 1

IV .  C o  do ilości w strzykn ięte j  su ro w ic y :

A) Wszystkie przypadki wogóle. B) Przypadki krtaniowe.
1000 J. ochr. —  
2000 » —  29
3000 » —  2
4000 » —  1

1000 J. ochr. —  1
2000 » —  18
3000 » —  2
4000 » —  1

V . C o do w ie lok ro tn o śc i  d a w e k :  Je d n o ra z o w o  —  38. 
D w u k ro tn ie  —  2.

V I .  Co do p rz y p a d k u  śm ierte lnego, to d o ty c z y ł  on 
d z ie w cz yn y  6-letniej, chorej już od  dni p ięciu  z o b ja w a m i 
c iężkiego  zapalen ia  gard ła ,  p o w ik ła n e g o  o b ja w a m i k r ta n io ­
w y m i od  sa m e g o  początku  ch oroby. R o d z ic e  dziecka, za­
m ieszkali  w  o d le g ło śc i  10  w iorst od  osad y ,  w id ząc  na  p ią ty  
dzień c h o ro b y  stan bardzo groźny, przywieźli j e  do mnie, 
b łaga ją c ,  a b y  j e  ratow ać. N a  w yra źn e  żądanie  ro d ziców  
w strzykn ą łem  2 0 0 0  jednośtfek su ro w ic y  przy  s łab y m  od- 
cz3mie p o d cza s  w s trz y k n ię c ia ,  raczej o d r u c h o w y m ,  oraz 
przy źrenicach rozszerzonych do m ax im u m . Je d n o c z e ś n i e  
p o d sk ó rn ie  zastoso w ałem  o le je k  k a m fo ro w y .  Ś m ie rć  nastą ­
piła  nazajutrz, po u p ły w ie  3 0  godzin  od w st i^ fk n ię c ia .

V II .  Co do w y s y p e k  p o s u r o w i c z y g ,  to sp o strzegałem  
je  w  17  p rz yp a d ka ch ,  co, po o d trącen iu  p rz yp a d k u  śm ier­
te lnego, s tanow i 4 3 % ;  p rzytem  w  8 p rz y p a d k a c h  z zasto­
sow an iem  su ro w ic y  w  ilości 10 0 0  jed n . ochr. w y s y p k i  nie 
spostrzegałem  w c a le ;  z pozostałych  3 1  p rz y p a d k ó w  zatem  
w y S y p k a  b y ła  w 1 7 , co stano w i 55% .  N ajw cześnie j  w y s t ą ­
piła  on a  w  trzecim  dniu po w strzykn ięc iu ,  na jpóźn ie j  w  dniu 
15 ,  najczęściej zaś o k o ło  ó sm e g o  dnia  po w strzyknięciu . 
T r w a ła  różnie, od  je d n e g o  do czterech dni, najczęście j  
u stęp ow ała  bez ś ladu  w  c iągu  d w ó c h  dni. C o  do c h a r a k ­
teru, to w  10  p rz y p a d k a c h  (5 9 %) b y ła  p o k rz y w k a  (urticaria), 
w  4  p rz y p a d k a c h  ( 2 3 % )  rum ień  (rash), a w 3 p o z o sta łyc h  
( 1 8 % )  w y s y p k a  b y ła  w ie lo p o sta c io w ą  —  mieszaną.

VIII .  W strz y k iw a n ia  p o w tó rn e :  P o w tó rn ie  w s trz y k iw a ­
łem  surow icę  p rzec iw błon iczą  w  ro ku  u b ie g ły m  w  trzech 
p rzyp ad kach ,  a m ianowicie . 1)  W., ch ło p iec  lat 10, z p o ­
w o d u  o b ja w ó w  krtan iow ych , t rw a ją c y c h  d obę, bez zmian
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z ap a ln ych  w  gardle , o t rz ym a ł 20 0 0  jed n . ochr. w je d n e j  d aw ce  
ze skutk iem  zn a k o m itym  w  c iągu  48 godzin  bez  następ ­
czych  o b ja w ó w  p o su ro w iczych  w y s y p k o w y c h .  T e m u  sam em u  
ch łop cu  w  r. 19 6 2 ,  l iczącem u w ó w cza s  d w a  lata, w s tr z y ­
knąłem  b y ł  z p o w o d u  o b ja w ó w  p o c z ą tk o w y c h  k rta n io w y c h  
2 0 0 0  jedn . ochr. su ro w ic y  P a lm irs k ie g o  ze sk u tk ie m  d o s k o ­
na łym , p rz y  o b ja w a c h  p o k rz y w k i  następczej,  k tó ra  z jaw iła  
się ó sm eg o  d n ia  i w  c iągu  półtore j d o b y  w ę d ro w a ła  po 
ró żn ych  m ie jscach  skó ry ,  poczem  znikła bez  śladu.

2) K .,  d z ie w cz yn a  lat 2 1/2, z p o w o d u  o b ja w ó w  k r ta ­
n io w yc h  (bez za jęc ia  gardła) ,  t r w a ją c yc h  półtorej d o b y ,  o trzy­
m ała  20 0 0  jed n .  ochr. w je d n e j  d a w c e  ze sk u tk iem  d o s k o ­
n a łym  i p rzy  następczej p o k rz y w c e  w c iągu  dnia  ó sm eg o  
po wstrzyknięc iu .

T e j  sam ej d z ie w cz yn c e  w  r. 19 09 , liczącej D/2 roku, 
w strz y k n ą ł  z p o w o d u  ciężkich  zmian k r ta n io w y c h  w p o łą ­
czeniu z b ło n icą  g a rd ła  je d en  z k o le g ó w  sąs iad ó w  surow icę  
p rzec iw błon iczą  w ilości 4 0 0 0  jed n .  ochr. w d w óch  d a w ­
k ac h  po 20 0 0  j. ochr. na 4. i 6. dzień chorob}',  z następ ­
czą w y s y p k ą  m ieszaną w ie lo p o sta c io w ą ,  k tó ra  w ystą p iła  n a
7. dzień po w strzykn ięc iu ,  t rw a ją c  z p rzerw am i przez cztery  
dni.

3) Ł . ,  ch ło p iec  lat 4 3/1 , z p o w o d u  o b ja w ó w  b ło n ic y  
gard ła ,  t rw a ją c e j  ju ż  3 dni, o b ja w ó w  krupu krtani,  t rw a ­
ją c y c h  n ieca łą  d obę , o trzym a ł 2 0 0 0  j. ochr. z d o b r y m  
i sz yb k im  sk u tk ie m  bez  następczych  o b ja w ó w  w y s y p k i  po- 
surowiczej.

T e n  sam chłopiec, w  roku  19 0 9 ,  l icząc 3 7 2  lat,  d o ­
sta ł  z p o w o d u  o b ja w ó w  k rtan io w yc h ,  trw a ją c y c h  2 dni, 
2000  j. ochr. i w  8 dni późnie j p ow tórn ie  20 0 0  j.  ochr. 
z p o w o d u  n aw ro tu  i p o g p rA e n ia  się już p rz y c ic b a ją c y c h  
o b ja w ó w  k ru p o w y c h .  W y s y p k a  w postac i  m ieszanej z jaw iła  
się w ó w c za s  dz iesiątego  dnia po p ierw szem  w strzykn ięc iu  
i trw a ła  przez trzy d o b y .

O znaczeniu leczniczem niedotlenionych 
zw iązków  fosforu  w przebiegu  gruźlicy

p rzez

D ra  A. B ry liń sk ie g o
(B ersz ad a , g u b . P o d o lsk a ).

» W ra c z e b n a  G a z eta *  p o d a ła  w  Nr. 8 z r. 19 0 9  ty m ­

c zasow e doniesien ie  lekarza  z gubern ii  P o d o lsk ie j  D r a  M e ­

to d eg o  R o m a n o w sk ie g o ,  w k tó rem  z w ra ca  on u w a g ę  na 

w a rto ść  leczniczą p o d s k ó rn e g o  s to sow an ia  ^niedotlen ionych  

z w iązkó w  fos fo ro w yc h « ,  w  ch orobach  gruzeSkowych — m ia­

n o w ic ie  w  gruźlicy  i kile.

P o n ie w a ż  m ia łem  spo sobn o ść  p rzypatrzeć  się dzia ła­

niu om a w ian yc h  zw iązkó w  fo s fo ro w yc h  przy  gruźlicy  w szel­

k ie g o  rodza ju  i w  różnych  ok resach , j a k  rów nież i w  r o z ­

m aitych  ok resach  przym iotu  -(począw szy od różyczki do 
w iąd u  rdzenia  i ś lepoty),  p o sta n o w iłe m  rzecz tę p rzed sta ­

wić  n ieco  obszerniej ,  o d d a ją c  ją  p od  św ia t ły  są d  i ro z w a gę  

S z a n o w n y c h  K o le g ó w .  Zastrzegam  się z g ó ry ,  iż p rzed sta­

w ię  ty lk o  k lin iczną  stronę tego  toczenia. A u to ro w i aaś w y ­
nalazku pozostaw iam  szczegófow sze  w y jaśn ien ie  w szystk ich  

p ro c e só w  liuk ro chem iczn ych , jak ie  zachodzą i tw orzą się 

w ustroju  p o  zastosow an iu  w yże j w y m ie n io n e g o  leku.

R o m a n o w s k i  sk o rz ysta ł  z właściwos'ci n ied ot len ionych  

z w iązkó w  fosforu, na  k tó re  d o tą d  w m e d y c y n ie  m ało  zw ra­

cano uw agi.  Z e s ta w iw sz y  j e  w  rozczynie  w o d n y m  p ew n ej 

k o n c e n tr a c y i  k w a só w , nazw ał R o m a n o w sk i  ś ro d e k  ten fos- 

fac idem .

G łó w n ą ,  zasadn iczą  s k ła d o w ą  częścią  fosfac id u  R o ­

m an o w sk ieg o ,  na które j  w y łą c z n ie  je s t  osnuta  lecznicza 

dzia łalność  tego śro dka , są  n iedotlen ione  związki fo s fo ro w e  

absolutn ie  chem icznie  czyste. S ą  to różne k a te g o r y e  p o łą ­

czeń ch em iczn ych  fos fo ru  z tlenem. P rze d sta w ia ją  się one 

w  chem ii j a k o  k w a s y  fo s fo ro w e  ró żn ych  kon cen tracy i .  P o ­

w o łu ją c  się  na  » W rac z eb n ą  G a z e tę *  N r  8 z r. 19 09 , w i­

dzim y, że te k w a s y  fo s fo ro w e  są n a s tę p u ją ce :

1) K w a s  fo s fo ro w y  H 6 P O 4. Je s t  to chem icznie  z a k o ń ­

czone  p ołączenie  fosforu z tlenem, wyżej k tó re g o  utlenie­

nie nie następuje.

2) K w a s  fo s fo ra w y  H 3 P 0 3.

3) K w a s  p o d fo s fo r a w y  PI3 P O 2.

4) K w a s  h y p o te ty c z n y  PI3 PO, czyli p rzed staw ia jąc  tę 

form ułę  in a e z e j : PP l2 (OPI). (Znane  są ty lk o  związki o r g a ­

niczne, p o w s ta łe  z tego  kwasu).

■ E fc t r z y  ostatn ie  k w a s y  2), 3), 4), są  to p o łącze­

nia fosforu z tlenem, chem icznie  n ie d o k o m p le to w a n e :  b ra ­

k u je  im do tego  ch em icznego  zako ń czen ia  p ew nej ilości 

tlenu.
W sz y stk ie  te n ied ot len ion e  zw iązki fo s fo ro w e  m ają  

tę w sp ó ln ą  cechę chem iczną, że d ążą  do z u p e łn ego  u tle­

nienia  się, t. j.  do przejśc ia  w k w a s  fo s fo ro w y .  B ę d ą c  zaś 

k w asam i s łabej k o n c e n trac y i ,  nie  w y t w a rz a ją  on e  żad n ych  

zmian m ie jsc o w y c h  p rz y  sto sow an iu  p od skó rn em .

W s z y stk ie  w yże j  w y m ie n io n e  k w a s y  fos fo ro w e  p o ­

w sta ją  przez utlenienie  fo s fo ro w o d o ru  PI3 P. P a m iętać  j e ­

d n a k  należy, że fo s fo ro w o d ó r  prócz tego  rod za ju  zmian 

z tlenem , p o d le g a  jeszcze  inn ym  ch em iczn ym  k o m b in a-  

c yom . W  nim  b o w ie m  atom  w o d o ru  m oże b y ć  zam ien ion y  

na różne w ę g lo w o d o r y .  T w o r z ą  się  w ten sp o só b  fosfiny 

w sze lk iego  typu. Je że l i  w ięc  je d en ,  d w a  lub w szystk ie  trzy 

a to m y  w o d o ru  w  H 3 P, za m ien im y  na o d p o w ie d n ią  ilość 

w ę g lo w o d o r ó w  (C H 3), to o t rz y m a m y  n astępu jące  form u ły  

fosfinów:

P P L  (C H 3) =  p o łączen ie  m ety l- fo s fm o w e

P H  (C H 3)2 —  » d im ety l- fos f in o w e

P ( C H 3)3 =  » tn m ety l- fo s fin ow e .

W sz ystk ie  te fosfiny  przez s to p n iow e  utlenianie się 

p rzech od zą  w  k w a s y  fosfinowe.

P rzy  s to sow an iu  fo s fa c id u  należy, op rócz  innych  o b ­

ja w ó w ,  z w ra c a ć  szczególną  u w a g ę  na obraz  krw i.

W  o d s e tk o w y m  podzia le  wszelkich  le u k o c y tó w  (bia­

ły c h  c ia łe k  krwi)  w  ustroju gruźliczym  d a je  się zauw ażyć  

p ew ien  typ  sp e c y a ln y .  G ru p u ją  się tam  w  o k re ś lo n y  m niej 

w ięcej l ic z b o w y  stosunek  neutrofile  i l im fo cyty .  W e d łu g  tej 

o d se tk o w e j s e g re g a c y i  sądzić  m ożna o stopniu zaburzenia  
c h em io b io zy  przez zakażen ie  gruźlicze. D zia łan ie  zaś  fizyo- 

log iczne  fo s fa c id u  w tak ich  razach p ozw ala  za u w a żyć  stale 

się p o w tarz a ją cą  z m ian ę  w śró d  tych  grup. Jeże li  zm iana  ta 
zbliża się  do ty p u  grom ad , iak i s p o s t r z e g a n y  z w y k le  w  zd ro­

w ych  ustrojach, to je s t  to d o w o d e m y  że leczenie w  d a n y m  

p rz y p a d k u  p o stę p u je  p raw id łow o . W  p rz ec iw n ym  razie, g d y  

o d s e tk o w e  g ru p o w a n ie  się ty ch  g ro m ad  p o d  w p ły w e m  le ­

czenia fo s fa c id o w e g o  w c a le  się nie zmienia, oznacza to, że 
a lbo d a w k a  fo s fa c id u  j e s t  n ied ostateczną  d la  d a n eg o  p rz y ­

p a d k u  —  lub też, że pr^y stw ierdzeniu  je d n o c z e śn ie  o d ­

czynu au to tu b erku lin ow ego , c h em io b io lo g icz n y  stan leczo­

nego u stro ju  jest  ostatecznie  zachw ian y.
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D la  p rz y k ła d u  w e ź m y  p rz y p a d e k  znacznie p osun iętego  

zakażen ia  gruźliczego, k tó re  k la s y f ik a c y a  T u r b a n a  zalicza 
z w y k le  do k a te g o r y i  trzeciej.

Phthisis  ch ron ica  f ibrosa  pulm onis  utriusque, praeci- 

p ue  d extr i .  C a v e rn a e  pulm. d extr i .  A d h aes ion . p leural am- 
bilater. U lcus  tubercul. p rofund. linguae.

P o czątek  c h o ro b y  przed p ięc iu  la ty  po s ilnem  zazię­
b ien iu ;  n astępn ie  k ilka  k r w o t o k ó w  nieobfitych. O becn ie  
osłabienie, w ychud zen ie ,  dreszcze n iewielkie, bezsenność, 
duszności, k łu cia  w  k la tc e  p iersiow ej.  P lw o c in a  sk ą p a  (do 
6o c m 3), trudno się w yd z ie la ją ca .  Ł a k n ie n ie  mierne, s to ­
lec  w strzym any . P rz e d m io to w o : c iep łota  37^2— 38'6. W a g a  
58 k ilogr.  (m ężczyzna dużego wzrostu, lat 46). O bciążenie  
dziedziczne ze s tro n y  ojca. P rątk i^gruźlicze  po 5 — 8 w  polu  
widzenia , ob ec n o ść  w łó k ie n  e lastycznych . T ę tn o  8 0 — 90. 
O d d e c h  bardzo  często p łytk i,  przysp ieszony. K la t k a  pier­
s io w a: stłum ienie  w  szczyc ie  po p raw ej stronie  z przodu 
do czw artego  żebra, z ty łu  do p o ło w y  łopatk i.  Z ao strze­
nie  w d e ch u  i w y d e ch u  z przodu p rzy  n ie licznych rzęże­
n iach d ro b n o b a ń k o w y c h  dźw ięcznych , szczególn ie  w  części 
nadbrzeżnej p łatu  g ó rn e g o  w  o k o lic y  od drugiego ' do trzSP  
c iego  żeb ra  tuż przy  m ostku. Z  ty łu  rów nież  wde.clj i w y ­
d ech  zaostrzony. W y d e c h  n a w e t p raw ie  o s k rz e lo w y  bez 
rzężeń. P o  lew ej stronie  w  szczycie  z przodu przytłum ienie  
d o  trzeciego żebra, z ty łu  do grzebienia  łop atk i .  W d e ch  
z przodu i z ty łu  s ilnie zaostrzony, w y d e c h  c h u c h a ją c y  bez 
rzężeń.

B a d a n ie  krwi w y k a z a ło :  H e m o g lo b in y  6 0 % ,  c ia łek  
czerw on ych  w  1 m m 3 3 ,500.000, c ia łek  b ia łych  w 1 m m 3 
12 ,000 . J a k o ś ć  cia łek  czerw on ych  p ra w id ło w a ,  o d s e tk o w y  
s to su n ek  b ia łych , j a k  n astępu je :  w ie lo jądrzaste  8 8 % ,  z tego 
neutrofile 87, eozynofile  1 ;  je d a p ją d r z a s te  1 2 % .  w  tej licz­
b ie  p rzew a g a  postaci m a ły c h  l im fo c y tó w  *).

Jeże li  do w y w ia d ó w  i stanu p rzed m io to w eg o  d o łą c z y m y  
b a d a n ie  krwi, to z ty c h  w szystk ich  d a n yc h  m o ż e m y  m ów ić
0 stanie  zaburzenia spraw  c h em io l^ o lo g icz n ych  w l « d y m  
p rz y p a d k u  zakażen ia  gruźliczego R o ze jrza w szy  się  w  tem 
wszystk iem , m o ż e m y  w ó w czas  okreś lić  m nie j w ięce j o d ­
p o w ie d n ią  d a w k ę  fosfacidu  dla d a n e g o  ch orego . T a k  też
1 w  p rz y p a d k u  o b ec n ie  ro zb ieran ym : Je że l i  do w y n ik ó w  
b a d a n ia  fizycznego, k tó re  już sam e przez się  m ó w ią  o d a ­
leko  posuniętem  zakażaniu  gruźliczem, d o d a m y  jeszcze  b a ­
danie  krwi, to p ogłęb i się nasze prześw iad czen ie  o zabu­
rzeniu s p ra w  c h em io b io lo g iczn ych  d a n eg o  ustroju. Nizki o d ­
setek  h e m o g lo b in y  (60% ), n ied ostateczna  ilość czerw on ych  
c ia łek  krw i (3 ,500.000 zam iast 5,000.000), a n atom iast  zw ię­
kszona p raw ie  w  d w ó jn a só b  ilość b ia ły ch  c ia łek  12 .0 0 0  
(norm a 7600) w  1 m m 3, w sz ystk o  to ja s n o  w skazuje, iż stan 
c h orego  je s t  p o w a ż n y .  O d s e tk o w y  s to sunek  gro m ad  b ia łych

*) Dla łatwiejszego oryentowania się wśród tego wzaje­
mnego stosunku odsetkowego białych ciałek krwi (leukocytów), 
przedstawia go Romanowski w formie ułamka. Licznikiem tego 
ułamka jest odsetkowa ilość neutrofilów i eozynofilów —  mia­
nownikiem zaś ilość limfocytów.

W obec energicznego działania fosfacidu na białe ciałka 
krwi, dla ściślejszej kontroli tych zmian, jakie  fosfacid wśród 
nich sprawia, licznik i mianownik dzielą się jeszcze każdy na 
kilka gromad. I tak: licznik składa się z trzech gromad i )  neu­
trofile jednojądrzaste, 2) neutrofile kilkojądrzaste, 3Jl eozynofile. 
Mianownik zawiera cztery gromady, 4) limfocyty małe, 5) limfo­
cyty duże, 6) myelocyty i 7) ciałka przejściowe.

Przedstawiając odsetkowy stosunek białych ciałek krwi na­
szego przypadku w ułamkowej formie, będziemy ją  mieć jako:

1) 1-jądrz. neutr. -|_ 2) kilkojądrz. neutr. -J- 3) eozynofile
79________ - f _________ 8 - f ______1 _________

8 -j- 2 -j- 1  -J- 1
4) małe limf. 5 ) duże limf. 6) myeloc. 7) c. przejść.

Streszczając tę formułę mamy ułamek 88% ,«*

c ia łek  krw i w o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  również różni się 
od p ra w id ło w e g o .  M a m y  tu zw iększon ą  ilość w ie lo jądrza-  
s tych  (8 8 %  w o b e c  n o rm y  7 5 % ) ,  a znacznie  zm n ie jszo ny  
jest od setek  je d n o ją d r z a s ty c b  (ty lko 1 2 %  w o b e c  2 5 %  
norm y). T a k a  le u ko cyto za  p rzy  zakażeniu  gruźliczem  jest  
w ie lce  n iep ożądana . Je s t  to o b jaw , w s k a z u jąc y  z w yk łe ,  że 
m a m y  do czynienia  z zakażen iem  m ieszanem , że w raz 
z p rątk am i gruźliczym i dzia łają  j e l c z e  m ik r o b y  ropotw ór-  
cze. P o tw ie rd z a  to z w y k le  i c h ara k te r  gorączki.

M ieszane zakażen ia  gruźlicze  z od cien iem  sep tyc z n ym  
znacznie u tru d n ia ją  leczenie  fcŁ facid em  i n akazu ją  ostro­
żność  w d a w k o w a n iu  tego leku.

W  ob ecn ie  roztrząsanym  p rz y p a d k u  m ała  ilość  czer­
w o n y c h  c ia łe k  k rw i i nizki o d s e te k  h e m o g lo b in y  \$ym aga-  
ł y b y  z astoso w an ia  fosfac id u  w  dużych s to su n ko w o d aw kach . 
W ła ś c iw o ś c i  k rw io tw ó rcze  tego  ś ro d k a  są b o w ie m  znaczne.

W  d a n y m  p rz yp a d k u  je d n a k  m im o silnej n ie d o k rw i­
stości nie m o ż e m y  się d e c y d o w a ć  na wie lką  d a w k ę  fos fa ­
cidu, gd yż  p rzeszkad zają  tem u inne jeszcze czynniki. P rócz 
w yże j w y k a z a n y c h ,  l iczyć  się tu m u sim y  także  i z n atęże­
niem  zakażen ia  gruźliczego. O j e g o  natężeniu  m ó w ią  nam  
n ie ty lk o  zew nętrzne oznaki,  a le  także i w z a je m n y  s to sunek  
grup b ia ły c h  ciałek krwi. W e d łu g  Wyżej przytoczonej for­
m uły, p rzed staw ia ją  one  u ła m e k  n ie p ra w id ło w y  ® % 2. W  ze­
stawieniu tych  liczb w id z im y, iż o d se tk o w a  ilość l im fo c y ­
tów w  d a n ym  u stro ju  g ruźliczym  je s t  znacznie m niejszą 
w  p orów naniu  z neutrofilami. P ra c e  B art la  i B erge la ,  a także  
inn ych  b a d a c z y  (E ise n b e rg  »PrzeHl. le k a rs k i*  1 9 1 0  N r  30) 
u d o w o d n iły ,  że je s t  pew ien  o d w ro tn y  stosunek  m ię d z y  za­
k ażen iem  gruźliczem  i l im fo cytam i.  K l in ik a  zaś stwierdziła, 
że gdzie b a d a n ie  krw i w“ cazuje w  p rzybliżen iu  p ra w id ło w ą  
o d s e tk o w ą  ilość  l im fo cytó w , tam  zakażen ie  gruźlicze w ie l­
k ie g o  natężen ia  niema.

B io rąc  na u w a g ę  stan o g ó ln y  chorego , zm ia ijy  f izy­
czne, tudzież ca łokształt  b a d a n ia  krw i,  j ą k  rów nież m ając  
na w zględzie  działanie fosfacidu na ustrój gruźliczy,, w in n i­
ś m y  w  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  zastoso w ać  n iew ie lk ą  d a w k ę  
te g o  leku.

P rz y  afeecnej k o n stru k c y i  ch em iczne j fo s fa c id u  zą  ta k ą  
od p o w ied n ią  d a w k ę  w  d a n ym  p rz y p a d k u  u w ażać  m o ż e m y  
0,05 (t. j. je d n ą  p rzedzia łkę  tu berku linow ej s trzyk a w k i  »R e-  
corcł* o ob ję to śc i i c m l  podzie lone j na  20  części). W s trz y ­
k u je  się p o d s k ó rn ie  z w y k le  na p lecach, a także~w ok o licach  
p o ś la d k o w y c h ,  w strzy k iw a n ia  te m ożn a  tć2 s to so w a ć  śród- 
m ięśn iow c^ff l ie jsce  uk łucia  o b m y w a  się  eterJBn, ig łę  w y c ie ra  
się i p rzestrzyku je  również eterem. F o s fa c id  jest H e p  ty cz n y  
i w  o b e c n y m  sw ym  składzie  n ig d y  żadn ego m ie jsc o w e g o  
od czynu  nie 'wytwarza, n a w e t zaczerw ienienia  s k ó ry  n ig d y  
nie w yw o łu je .  P o  w strzykn ięc iu  miesi się m ie jsce  w strzy­
k n ię c ia  dość  silnie, g d y ż  inaczej pod  w p ły w e m  z n a jd u ją ­
ceg o  się  w  je d n y m  p u n kc ie  fos fac id u  następu je  tam  H zm o- 
ż on y  rozrost tkanki łącznej,  k tó ry  później p ozostaw ia  p o d ­
skó rn e  s tw ard n ia łe  guzki. M iesienie po w strzykn ięc iu  za­
p o b ie g a  temu. O bola lbśc i  n iem a żadnej, jeżeli ig ła . weszła 
w tk a n k ę  p od skó rn ą . C h orzy  o d c zu w a ją  ty lk o  lftkkie p ie ­
czenie, k tó re  po k ilku  m inutach przechodzi.

Po u p ły w ie  24 do 36  godzin  (rzadko wcześniej) , j e ­
żeli użyto za dużej dla naszego  p rz y p a d k u  d aw ki fosfacidu, 
n astęp u je  od czyn  a u to tu b erk u l in o w y  w  p ostac i  pod nies ie ­
nia  c iepłoty , z w iększon ego  kaszlu, o g ó ln e g o  zaostrzenia 
w szystk ich  zmian p rz ed m io to w ych  ch orego  ustroju. S ło ­
w e m  o d n a jd u je m y  w te d y  w szystk ie  o b ja w y ,  n astęp u jące  
z w y k le  po zastosow aniu  tuberkulin.

Jeżeli  w id o czn e  są ja k ie  ow rzod zen ia  gruźlicze  (na 
podniebieniu , ję z y k u  lub też toazeń na skórze), w t e d y  sta ją  
się one przekrw ione , bo leśnie jsze  i w ięce j ro p y  na nich sifc 
tworzy. O dczyn  a u to tu b erk u l in o w y  i tu w ięc  jest  w idoczny. 
P rzy  leczeniu fo s fac id em  trzeba  bez w aru n k o w rT zw ra cać  b a ­
czną uw agę  na  ogcilny stan chorego.

(Ciąg dalszy nastąni).
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C h iru r g ia .

H o c h h a 1 1 . O leczeniu zak ażenia  o g ó ln e g o  śród-  
żylnem i w s t r z y k iw a n la m i sublimatu. (T o w . lejc. szpit. 
B u d ap esz t  1 9 1 0 ,  XI). L e c z e n ie  zakażen ia  o g ó ln e g o  stoi d o ­
tąd  na b ard zo  ch w ie jn y c h  p od staw ach  i d la tego  H. zaleca  
spo sób , k tó ry  w  l icznych  p rz y p a d k a c h  o d d a ł  mu cenne  
usługi,  a m ian ow ic ie  ś ró d ż y ln e  w strzy k iw an ia  sublim atu.
3 — 4  m il igram ó w , w strzy k n ię ty ch  do ży ły , nie w y w o łu je  
żżłdnych o b ja w ó w , a w iąże to k sy n y  d ro b n o u stro jó w  i w strzy­
m u je  d a lszy  rozw ój b aktery i .  M ożna p o d a w a ć  bez sz k o d y  
naw et więksfte d aw k i 0 ,0 1 ,  a B arsp n y , k tó r y  w ła śc iw ie  p o ­
d a ł  ten sposób, w strz y k u je  k ilkan aśc ie  r azy* nieraz ogó łem  
1 3 8  m g bez  o b ja w ó w  zatrucia. Z d an iem  au to ra  na leży  p ró ­
b o w a ć  w p rz y p a d k a c h  o g ó ln y c h  zakażeń  ch irurgicznych  
i p o ło ż n icz ych  k on ieczn ie  te g o  sp o so b u  leczenia, s tosu jąc
4 — 5 m g  na raz, ew. drugi raz w ieczorem , a p otem  co 
dzień d a le j ;  w  razie o b ja w ó w  w ja m ie  ustnej, lub  n e rk ach  
p rz e ry w a  się leczenie. —  P o d łu g  A n g y a n a  w strzy k iw a n ia  
p o d s k ó rn e  IB b lim atu  o d d a ją  cenne usługi przy  nagm innem  
zapaleniu  op o n  m o z go w o -rd zen io w yc h .  K

F i i h n e i .  B a d a n ia  fa rm a k o lo g ic z n e  nad uśpieniem  
m ieszanem . (Munch. m ed. W ochs. 1 9 1 1 ,  N r 4). W  o sta­
tnich czasach go rą c o  p o le ca ją  lcom binacye  ś ro d k ó w  przy 
u śpien iu ;  s k o m b in c w a n e  śro d k i  dz ia łać  m ają  p ew nie j ,  a n a ­
wet znacznie silniej, niż sum a a ry tm e ty c z n a  o w y c h  prze­
tw orów , czyli że działanie ś ro d k ó w  m a się w za jem n ie  p o ­
tęgo w ać. F .  p rzep ro w ad ził  w  tej spraw ie  b a d a n ia  d o ś w ia d ­
czalne n a  zw ierzętach  i d oszed ł do w n iosku , że przy ś ro d ­
k ac h  o b o ję tn y c h  k o m b in a c y a  działa ty lk o  jako sum a d a ­
n ych  ś ro d k ó w , zaś przy  łączen iu  ś ro d k ó w  ob o ję tn yc h  z za­
sa d o w y m i,  n. p. m orfiny , s k o p o la m in y  i t. p. z ch lo ro fo r­
m em , silniejsze dzia łan ie  p o le g a ć  może ew en tualn ie  ty lk o  
na zm ianie  stopnia  rozpuszczalności n a rk o ty k u  w  w odzie  
lub lipoidach, przez co w ię k sz a  niż zw y k le  ilość  d a n e g o  
ś ro d k a  dzia ła  na  ustrój.  —  N a to m ias t  nie w ierzy  F .  w  to, 
b y  śro dk i n a w z a je m  p o tę g o w a ć  m o g ły  sw e  dzia łan ie  u sy ­
p ia jące .  Iv.

S a c h s .  R o po to k  z ę b o d o ło w y  i j e g o  skuteczne le­
czenie. (Munch. m ed. W o ch s .  1 9 1 0 ,  N r 45). R o p o t o k  zę­
b o d o ło w y  (p y o rrb o e a  a lveolaris)  je s t  c ierp ieniem  częstem, 
a u p o rczyw e m . C echu je  go  o d su w an ie  się dziąsła, zw łaszcza 
na zęb ach  d o ln y c h  siecznych , złogi kam ienia , a za ucisk iem  
na dziąsło w y p ły w  acopy. P a n u je  m y ln e  p rzek on an ie ,  że nie 
na leży  w t e d y  u su w a ć  kam ien ia ,  »bo zęb y  w y p a d n ą « .  —  
R o p o to k o w i  b ard zo  często to w a rz ysz y  (a może go  n a w e t 
w yw o łu je )  ja k ie ś  schorzenie  ogólne, ta k  że przy  obecnos'ci 
ro p o to k u  lekarz  p ow in ien  zw ró c ić  u w a g ę  na  c a ły  ustrój, 
w y s z u k a ć  p rz y czy n ę  i s ta rać  się w  p ierw szym  rzędzie o je j  
usun ięc ie ;  zwłaszcza chodzi tu o cu krzycę ,  o kiłę, g ru ­
źlicę i skazę  m o czan ow ą. M ie jsc o w o  d o łącz a  się  drażnienie, 
w y w o ła n e  tw orzeniem  się kam ien ia .  Leczen ie  m ie jscow e  
p o le g a  na usunięc iu  k am ie n ia  i z iarniny, p rzyp a lan iu  5 0 %  
k w ase m  m lecz n ym , sz li fow aniu  z ęb ó w  i skru pu latn em  le ­
czeniu n astęp o w em , w p ostac i  częstych rewizyi zębów , od- 
czyszczań i p ie lę g n o w a n ia  j a m y  ustnej, przv sto sow aniu  
m iesien ia  dziąseł p a lcem , o b sy p a n y m  k w ia te m  siarczanym . 
W  p rz y p a d k a c h  u p o rc z y w y c h  p ró b u ją  u sta lan ia  zębów  za­
p o m o c ą  m o stk ó w , e w en tu a ln ie  re im plantacyi .  R o p o t o k  po 
40. ro ku  życ ia  w ystę p u je  n iem al u 5 0 %  ludzi. Iv.

K o  b r a k .  Tonsillotom ia, czy tonsillectom ia ?  (Mediz. 
K l in ik  1 9 1 1 ,  N r  7). O d dłuższego ju ż  czasu toczy jj ię  spór, 
czy  w  razie  schorzeń m ig d a łó w  na leży  je  ob cinać ,  czy  też 
w y c in a ć  doszczętnie. A m e r y k a n ie  n. p. z w y k le  postępu ją  
doszczętnie. N a to m ias t  autor je s t  zdania, że m ig d a ły  na leży  
doszczętnie  u su w ać  tam, gdzie  o b e c n o ść  ich grozi c iąg iem  
niebezpieczeństw em , a w ię c  g łó w n ie  u starszych, p rz y  c ią ­
g le  w ra c a ją c y c h  o k o ło m ig d a ło w y c h  ro pniach  lub m igd a łach

p e łn y c h  zaułków , płask ich, p o w o d u ją c y c h  n a w ro ty  gośćca. 
N ato m ias t  z w y k łe  duże m ig d a ły  u dzieci, sp raw ia ją c e  m e- j  
cbaniczne  ty lk o  p rzyp ad łośc i ,  n ad a ją  się  do obcięcia . —  
U starszych w y sta rcz a  n a w e t  d o  w yłuszczenia  znieczulenie 
m ie jscow e, naw et p o p ęd z lo w an ie  1 5  —  2 °°/o a ly p in ą  (lepsza 
od k o k a in y ,  b o  nie w y w o łu je  k rw a w ie ń  następo w ych ).  —  
K r w o t o k  z w y k le  usta je  sam, e w en tu a ln ie  w ysta rcz a  u c isk  
p alcem  przez k i lk a  minut, rzad ko  u c ie kać  się  p otrzeb a  do 
z a b ie gó w  innych. K .

H o l z k n e c h t .  O n o w s z y c h  po stęp ach w  b ad an iu  
p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  prom ieniam i R o n tg e n a .  (Tow . 
lek. Berlin  W | o ,  XII.). B a d a n ie  przesunięć  p rz e łyk u  u łatw ia  
nieraz rozpoznanie  cierp ień śró d p iers ia  i narząd ów  k la tk i 
p iersiow ej,  a często ud a je  się rozpozn ać  także ra k a  prze­
łyk u . W  cierp ien iach  żo łąd ka  o d d a je  b a d an ie  re n tg en o w sk ie  
ob ecn ie  już n ieo cen io n e  usługi (zwężenia, zrosty, blizny, 
w rz o d y  drążące, zm iany  kształtu  żo łąd ka ,  przesunięc ia  i t. p.). 
S k u rcz e n ie  żo łą d k a  p rzem aw ia  za w rzodem , p o d o b n ie  u ło­
żenie  od źw iern ika  po stronie lewej.  R e n tg e n o s k o p ię  w y ­
z y s k u je m y  także progn ostyczn ie .  P rz y  guzach, o fie żo łą­
d e k  w obraz ie  ren tgen ow sk im  m a jeszcze p o sta ć  haka , 
z w yk le  m ożna op e ro w ać ,  n ato m iast  p rzy  guzach  leżących  
w ys o k o ,  a poprzecznie , już nie. N m d o m y k a ln o ś ć  od źw ier­
n ik a  p rzem aw ia  p zec iw  op e ra cy i .  R e n tg e n o sk o p ia  k iszki 
grubej ,  je l i ta  ś lep e go  (ruchom ość  nad m iern a  i t. p.) o d d a je  
ob ecn ie  również n ieo cen io ne  usługi. P rze d  k aż d ą  o p e ra c y ą  
brzuszną p ow in n o  się o b ec n ie  o ile m ożnośc i p rz e p ro w a ­
dzić bad an ie  ren tgen ow sk ie .  K .

C l i o  I z o  f f .  Leczenie  w r o d z o n y c h  u c h y łk ó w  p ęch e­
rz a  m o c z o w e g o  i ich znaczenie kliniczne. , (Arcbiv  f. klin. 
Chir. T .  94. Z. 1., 19 10 ) .  U c h y łk i  pęch erza  m o c zo w e g o  
m o g ą  b y ć  w ro d z o n e  lub nabyte .  P o w o d e m  u c h y łk ó w  n a ­
b y ty c h  m oże  b y ć  dłużej t rw a ją c a  p rzeszkoda w od d aw an iu  
m oczu ; naprzód  rozw ija  się przerost w a rs tw y  m ięsnej ,  n a ­
stępn ie  przy  w z m a g a ją c e m  się ciśnieniu śró d p ę ch e rzo w e m  
w y p u k la ją  się od c in k i  b ło n y  ś luzowej p o m ię d z y  b e leczk am i 
m ięsnem i i d ochod zi do p o w stan ia  u ch y łka ,  k tó re g o  śc ian a  
s k ła d a  się je d y n ie  z b ło n y  śluzowej.  Z d a rz a  się często, że 
do u c h y łk a  w ro d z o n e go  uchodzi m oczow ó d . C h a ra k te ry s ty ­
czną jest rzeczą, że u c i fy łk i  w ro d zo n e  w y s tę p u ją  częściej 
p o je d yn c z o ,  niż n a b y te ;  u ch y łk i  n a b y te  częściej są m nogie. 
N a jczęśc ie j  s p o ty k a  się uchy łk i  w ro d zo n e  na ty ln e j ścianie 
pęcherza, n ieco rzadziej na bo czn ych  śc ianach, a n a jrz a ­
dziej na przedniej i górne j ścianie. M ałe, n ie p o w ik ła n e  inną 
sp raw ą  u ch y łk i  m o g ą  nie d a w a ć  żad n ych  o b ja w ó w . U c h y łk i  
duże w yc z u w a  się często jak o  guzy, o d d a w a n ie  m oczu  b y w a  
utrudnione, ch orzy  skarżą  się  na uczucie n iezasp ok o jen ia  
p o trz eb y  p o  od d an iu  m oczu, czasam i o d d a ją  m ocz  w  dw u 
p o rc y a c b ,  czasam i c ierp ią  na częste parcie , a n aw e t na  zu­
pełn e  lub niezupełne zatrzym anie  moczu. Jeże l i  pęcherz 
taki u legn ie  zakażeniu, co stać się m oże w  następstw ie  b a ­
dania  narzędziem , lub też sam oistnie, to na p ierw szy  plan 
w y s tę p u ją  o b ja w y  n ieżytu pęcherza. J a k o  p o w ik łan ia  m o gą  
w y s tą p ić  w o d o n e rc z e  (hydronephrosis),  ro p o n ercze  (pyone- 
phrosis) lub zapalenie  m iedniczek  i nerek. R o zp o z n an ie  
u c h y łk a  b y w a  bard zo  trudne  i po w iększej części s e k e y a  
go  dopiero  w y k ry w a .  D o ś ć  w a ż n y m  o b ja w e m  je s t  o d d a ­
w an ie  m oczu w  d w u  p o rc y a c h ;  jaszcze  w ażn ie jszym , bo 
ro z strz yg a ją c ym  o b ja w e m  je s t  s tw ierdzen ie  guza w  o k o licy  
pęcherza  po w yp e łn ien iu  p ęch erza  p ły n e m  i zn ikanie  guza 
po w yp uszczen iu  p ły n u ;  przy  dużych  u c h y łk a c h  je s t  to 
o b ja w  n iezaw od n y , ale w yraź n ie  w y stę p u je  on ty lk o  w ted y ,  
jeżeli u c h y łe k  le ży  na przedniej ścianie pęcherza, mniej 
wyraźnie , g d y  u c h y łe k  le ży  na b o cz n yc h  śc ianach , a cał-  
j S m  go  niem a, jeżeli u c h y łe k  J e ż y  na dnie  pęcherza. C a ł ­
kiem  p ew n ie  m ożna u ch y len i  rozpozn ać  c ysto sk op em . 
U ch y łk i  przy  n iezakażon ym  pęch erzu  są d la  chorych  po 
na jw ięk sze j części o b o ję tn e ;  z chw ilą  zakażen ia  pęch erza  
niebezpieczeństw o je s t  w ie lk ie  z p o w o d u  p ow ik łań  sp ra ­
w a m i w yższych  d ró g  m o czo w ych ,  a śm ierte lność  w y n o s i  
w e d le  E n g l i s c b a  88 ‘ 1 °/0. P o n ie w a ż  g łó w n e  niebezpieczeń-
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stwo le ży  w  z a trzym yw an iu  się  m oczu  w u ch y łk u ,  musi 
być  zad an iem  leczenia usunąć to z a trz ym yw a n ie  się, co 
o s iąg n ą ć  m ożna przez o są c zk o w a n ie  u c h y łk a  na zew nątrz  
lub doszczętne w yc ię c ie  uch y łka .  Jeżeli chodzi o o s ą c z k o ­
w anie  u c h y łk a ,  to d ostać  się do n iego  m ożna zewnątrz- 
otrzew nie  od przodu, jeżeli u c h y łek  le ż y  na przedniej lub 
bocznej ścianie p ęch erza ;  do u c h y łk ó w  na ty ln e j  ścianie 
pęcherza w iedzie  d ro g a  zazw yczaj przez ja m ę  otrzewną. T ą  
sam ą d ro g ą  iść należy, jeżeli  chodzi o zupełne usunięcie  
u ch y łka .  T y l k o  duże u c h y łk i  na ty lnej śc ianie  p ęch erza  
m o g ą  w y m a g a ć  u to ro w an ia  d ro g i  przez k o ść  krzyżow ą, 
k tó rą  trzeba  czasow o resekorvać. Jeże l i  na  szczycie  u c h y łk a  
z n a jd u je  się  m oczow ó d ,  n a leż y  g o  p rzec iąć  i wszczepić  do 
pęcherza. P rzy  silnie za ka ż on ym  pęcherzu , jeże li  jeszcze  
i o g ó ln y  stan c h o re g o  je s t  n ied ob ry ,  na leży  naprzód  za ło­
żyć  p rzetok ę  n a d ło n o w ą ,  a dop iero  po p olepszeniu  się w a ­
ru n k ó w  m ie jsc o w y c h  i o g ó ln y c h  m ożna p rz ystą p ić  do o p e ­
racyi.  Pisarski-

Położnictwo i ginekologia.

D o c .  G ó t h .  Studyum kliniczne nad 700 przypad­
kami zapalnych guzów przydatków. (Arch. f. G y n .  tom 
92, zesz. 2). W  ostatn ich  latach  zazn aczy ła  się u w szyst­
k ic h  k lin icystó w  d ążn ość  do z m ia n y  w  d o ty ch c z a so w e m  le­
czeniu z a p a ln y c h  guzów  p rz y d a tk ó w , n a  k o rzyść  leczenia 
zach o w a w cz e go ,  bez w zględ u  na rodzaj p rz e b y te g o  zap a le ­
nia. N a jczęstszą  p rz y c zy n ą  zapa len ia  je s t  feresztą zakażen ie  
w ie w ió ro w e ,  k tó re  w  p rzew aża jące j  l iczbie  p rz y p a d k ó w  na- 
p ew n o d a je  się w y k a z a ć ,  w  znacznej ilości je s t  bardzo 
p ra w d o p o d o b n e ,  a w e  w szystk ich  in n y ch  nie w y łączo ne , 
bez w zględ u  na  to, czy  zapalen ie  to pozosta je  w zw iązku  
z po łog iem , c z y  nie. W  p rz y p a d k a c h  autora (700J, 6 0 %  
c h o ry c h  k o b ie t  b y ło  z a m ę ż n y c h ,  36°/0 w o ln y c h ,  3 ' 2 5 °/0 
o w d o w ia ły c h ,  a 0 7 5  °/0 rozw iedzionych , 3 8 '5 °/0 w szystk ich  
tych  k o b ie t  b y ło  bezdzietnych, 28 '8°/0 ro d zi ły  ty lk o  raz, 
1 3 %  d wa razy, 1 9 '5 °/o 3— 1 1  razY- D a t y  te w y k az u ją ,  że 
mniej w ięcej u 1J3 k o b ie t  z guzam i p rz y d a tk ó w  w y stę p u je  
stała n iep łod n ość  p ierw otna , a u n ieco ty lk o  m niejszej l i ­
c z b y  n ie p ło d n o ść  n astępo w a, t. zn. po p ierw szy m  porodzie. 
D o g łó w n y c h  o b ja w ó w  zm ian z a p a ln yc h  w  p rz y d a tk a c h  
należą b o le  s ta łe ,  b o le  w czasie p e ry o d ó w ,  k rw a w ie n ia  
i u p ław y . N a js ta lsz ym  o b ja w e m  je s t  ból, k tó ry  też na 70 0  
c h orych  w ystą p ił  u 6 7 6 ;  na b o le  w czasie  p e r y o d u  u s k a r­
żało się 55, na k rw a w ie n ia  2 19 ,  a na u p ła w y  2 2 3  chorych . 
Zauw ażon o , że nasilenie  b ó ló w  me p ozosta je  w zw iązku 
z w ie lk o ś c ią  gu zó w  i że stopień b ó ló w  nie zawsze prze- 
b p g a  ró w n o le g le  z tk l iw o śc ią  przy  d otyku .  B o le  te zależą, 
z d an iem  autora, n ierzad ko od  zmian o trzew n e j;  do ró żnego  
je j  za jęc ia  na leży  też od n ieść  te p rz yp a d k i ,  gd zie  chore  
skarżą  się  stale na bó l ty lk o  je d n o stro n n y ,  a b ad an ie  w y ­
kazuje  te sam e gu zy  po ob u  stronach. B ard zo  szczegó ło w o 
o m aw ia  autor z ach o w an ie  się p e ry o d ó w .  G d y  w ięk szo ść  
au to ró w  p od a je ,  że p e r y o d y  w y s tę p u ją  z w y k le  regularnie  
lub w cześniej i zawsze obficie, to autor  zauważył,  że b ar ­
dzo często w y s tę p u ją  p e r y o d y  raczej w  sp ó ź n io n ym  te rm i­
nie i w  ilości zm niejszonej.  I tak  na 5 6 1  spo strzeganych  
p e r y o d ó w  w y s tę p o w a ły  one 263  raz y  w e  w ła śc iw y m  c z a ­
sie, 10 3  razy w cześniej ,  a 19 5  razy  później, i o ile nie 
t r w a ły  p ra w id ło w o  d ługo  (400 razy), to w w iększej części 
p rz y p a d k ó w  krótko , w  m niejszej zb yt  d ługo  (98: 62), bez 
"Względu na to, czy  p e r y o d  w y s tą p i ł  wcześnie j ,  czy  później. 
P o d  w zg lę d em  zach o w ania  się c iep ło ty  ciała  w stosunku 
do p e ry o d ó w , rozróżniano 3 g r u p y  p rz y p a d k ó w :  1)  P e r y o d y  
p rzeb ieg a ły  bez  go rączk i  (350), 2) w y s tę p o w a ły  w  czasće 
trw ania  go rączk i  ( 17 5 ) ,  3) p rz y  b e z g o r ą c z k o w y m  zresztą 
stanie c iepłota  ciała  p o d n o siła  się  ty lk o  z chwilą  w y s tą ­
pien ia p eryod u , a lb o  już 1 — 2 dni przed tem  (100),  t. zw. 
go rączk a  m en stru acy jn a .  C ie k a w e  je s t  spostrzeżenie, że tak  
w  grupie  p rz y p a d k ó w  z g o rą c z k ą  m en stru a cy jn ą ,  ja k  w  tej, 
gdzie p e r y o d y  w y s tę p o w a ły  w  okres ie  stałej gorączk i,  p rze­
w a ż a ły  p e r y o d y  spóźnione, co p rz e m a w ia  przec iw  tłoma-

czeniu ty ch  p e r y o d ó w  spó źn io n ych  zm niejszoną czynnośc ią  
ja jn ik ó w  w sk u te k  zb l izn o w aceń  ich miąższu w  p ó źn ym  
okresie  c h o ro b y ;  n atom iast spostrzeżenia  p ow yższe  w y k a ­
zują, że znaczne naw et spóźnienia  w m iesiączk ow an iu  m o g  
w y s tą p ić  w łaśn ie  w okres ie  ostrym . A u t o r  w y k a z a ł ,  że 
także  w p rz y p a d k a c h  b e z g o rą c z k o w y c h ,  gdzie  p e r y o d y  w y ­
s tę p o w a ły  w  okres ie  sp ó ź n io n ym  i skąpo, chodziło rów nież
0 p rz y p a d k i  świeże, n atom iast  po ustaniu o b ja w ó w  ostrych , 
p e r y o d y  z aczę ły  w y s tę p o w a ć  regularn ie  lub w cześn ie j .  Od 
ty ch  ty p ó w  m ie s iąc z k o w y c h  na leży  je szcze  odróżn ić  n ie ­
re g u la rn e  k rw a w ie n ia ,  k tó re  zależą p ra w d o p o d o b n ie  od 
zm ian m a c icz n y c h  na tle p rzek rw ien ia  zapalnego. —  G o ­
rąc z k a  b y ła  dość  częstym  o b ja w e m  c h o ro b o w y m  (4% )- 
N a jczęśc ie j ,  bo w  2 6 0  p rz yp a d k ac h ,  w yn o s i ła  ona  37* I — 38°, 
w 1 2 5 — 3 8 — 3 9 0, w  5 7 — 3 9 — 40°, a w 7 — 4 0 — 4 1 0. M niej 
w ięce j w  p o ło w ie  w szystk ich  p rz y p a d k ó w  trw ała  on a  n a j ­
w y ż e j  7 dni, w  93  n a jw yż e j  1 4  dni, w  69  n a jw yż e j  4  t y ­
godnie ,  a w  8 1  p o n a d  miesiąc. S z c z e g ó ln e g o  typu  g o rączk i  
nie zauważono. —  Z  p ow ik łań  na jczęśc ie j  zauw ażo n o  p o ­
ch ylen ie  m a c ic y  k u  ty łow i, a szczegó ln ie  położenie  m ac icy  
ku ty ło w i (retropositio). —  S p r a w a  c h o ro b o w a  w ystąp iła  
obustronnie  6 0 1  ra z y  =  S 5 '7°/0, je d n o stro n n ie  99  razy  =  
1 4 '3 °/0. —  L e c z e n ie  w okres ie  ostrym : z u p e łn y  spo kó j
1 pęch erz  z lo d e m  na sta łe  lub  n aprzem ian  z o k ła d e m  w y ­
s y c h a ją c y m  (szczególnie na noc). Przy  ła tw y m  dostępie  do 
og n iska  zapa ln ego  od sklepienia  p o c h w o w e g o  m ożn a  dz ia­
łan ie  nizkiej c ie p ło ty  s to so w a ć  od p o c h w y  przez zastoso­
w anie  s p e c y a ln e g o  p rzyrządu  c h ło d z ąc e g o ,  przez k tó ry  
p rzepuszcza się 2 razy  dziennie po 20  l itrów  w o d y  w o d o ­
c iągow ej.  Po ustaniu  g o rą c zk i  i tk l iw ości przy  u c isk u  nfo- 
żna rozpocząć  leczenie zm ierza jące  ku w essan iu  w ys ięku , 
ro z p o cz yn a jąc  je d n a k  zawsze od o k ła d ó w  Prmssnitza, ce lem  
p rz ek o n a n ia  się, j a k  spraw a  zapa ln a  o d d z ia ływ a  na usun ię­
cie zimna. Jeże li  tk l iw o ść  i g o rą c zk a  znow u w ystąp ią ,  n a ­
leży natych m iast  w rócić  do s to sow an ia  lodu, w  p rzec iw n ym  
razie, je ż e li  ch o re  w ilg otn e  c iep ło  o k ła d ó w  dobrze  znoszą, 
m ożna ró w nocześn ie  s to so w a ć  g o rą c e  p rz es trzyk iw an ia
2 raz y  dziennie, ro z p o cz yn a jąc  od  m iernej c iep ło ty ,  k tó rą  
zależnie od w raż l iw o śc i  c h orych  m ożna co 2 — 3 dni p o d ­
n ieść  o je d e n  stopień aż do 45 — 50° C. Z e  ś ro d k o w  ąuła- 
tw ia ją c y c h  wessanie  w y s ię k u  sto so w an o  od  p o c h w y  co 
2 — 3. dzień ta m p o n y ,  n ap o jo n e  1 0 — 2 0 %  g l ic e ry n o w y m  
ro zczynem  ichtyo lu  i go rące  k ąp ie le  ( 3 5 — 40°), z w ra c a ją c  
je d n a k  zawsze p ilną  u w a g ę  n f i  sa m ą  spraw ę  ch o ro b o w ą,  
p on iew aż  odczyn , z początku  n iew id o czn y , m oże nieraz n a ­
gle  w y s tą p ić  dopiero  p o  p e w n y m  czasie  (szczególnie po 
przestrzyk iw an iach  go rących) .  W  ostatnich czasach p o le ­
c a ją  zam iast kąp ie li  i p rzestrzykiw ań  s to so w an ie  g o rą c e g o  
p o w ie t rz ^  chociaż i tutaj zaostrzenia c h o ro b y  nie są w y ­
łączone . D o b re  w yn ik i  leczenia g o rąc em  p o w ie trz em  os ią ­
g n ą ć  m ożna w  p rz y p a d k a c h  s to su n k o w o  św ieżych , a za 
w ła śc iw ą  ch w ilę  do z astoso w an ia  tego  leczenia  należ}*- u w a ­
żać ten okres, k ie d y  w ah an ia  c ie p ło ty  ciała  i tk l iw o ść  przy 
u c isku  na p ew n e  zupełnie  już ustały . M iesienie  s to sow an o  
ty lk o  w  tych p rz y p a d k a c h  g u z ó w  p rzyd a tk ó w , gdzie  c h o ­
dziło o o d p ro w a d z e n ie  lub podnies ien ie  u s ta lo n eg o  t y ło ­
zgięc ia  m ac icy ,  a le  natura ln ie  poza f ikresem  ostrym . P r z e ­
ciw  u p ła w o m  sto sow an o  albo ta m p o n y  ich tyo lo w e ,  albo, 
jeżeli w y k a z a n o  go n o k o k i,  ta m p o n y  p ro ta rg o lo w e  2 0 % .  T a m , 
gdzie o b ja w y  zapalne  już d a w n o  m inęły ,  a u p ła w y  u p o r ­
czyw ie  d a le j  się u trz y m y w a ły ,  s to so w an o  n ie k ie d y  śródm a-  
ciczne w y c ie ra n ia  io ° /0 ro z cz yn e m  a rg e n ta m in y  lub  2 0 °/0 
protargo lu ,  jeże li  w y k a z a n o  g o n o k o k i ,  gdzie  zaś g o n o k o k i  
w y k a z a ć  się nie dały, s to so w a n o  w yc ie ran ia  io ° / 0 ro z cz y­
nem  ch lo rk u  c y n k o w e g o  lub n a le w k ą  jo d o w ą .  N a  3 1  w  ten 
sposób  leczo n ych  p rz y p a d k ó w , u 1 1  w ystą p ił  mniej lub 
w ięce j s i ln y  od czyn , co n akazu je  w ie lk ą  ostrożność przy 
sto sow aniu  leczenia  śró dm acicznego . W  pozosta łych  p rz y ­
p ad k ac h  (2o j tyyn ik  ta k  co  do up ław ó w , j a k  i k rw aw ień  
b y ł  za d o w a ln ia ją c y .  —  W  8 p rz y p a d k a c h  m usiano się 
uc iec  w y ją t k o w o  do w3rskrobania m a c ic y  z p o w o d u  d łu g o ­
trw a łych  n ie re gu la rn ych  k rw a w ie ń ;  s i ln ie jszy  o d c zyn  w y-
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stąpił  po tym  z ab ie gu  u trzech chorych , m im o że go  s to ­
so w a n o  w  okres ie  p rz e w le k ły m . K r w a w ie n ie  ustało  w p r a w ­
dzie w e  w sz y stk ic h  p rz y p a d k a c h ,  m im o to je d n a k  na leży  
w ysk ro b a n ie  m a c ic y  p rz y  guzach  p rzydatłJRw  o g ran ic z yć  
do w y ją t k o w y c h  ty lk o  p rz y p a d k ó w , gdzie  k rw a w ie n ia  o p ie ­
ra ją  się  w sz e lk ie m u  in n em u  leczeniu (go rzkn jk  [hyclrastis], 
s t y p t y c y n a ,  o k is ty p ty n a ,  spo rysz ,  przestrzykiw ania) . —  
O b o k  p o w y ż sz e g o  leczen ia  sam ej c h o ro b y ,  n a leż y  p ilną  
u w a g ę  zw ró c ić  na o g ó ln y  stan c h orych  i re g u la rn e  w y ­
próżnienia. W  szczegolnos'ci na leży  le cz y ć  b ard zo  często 
ró w no cześn ie  w y s tę p u ją c ą  b łędn icę ,  p rz y p a d ło śc i  n e rw o w e  
i b e z se n n o ść ;  o ile bezsenność  w y w o łu ją  bole, nie m ożn a  
się o b e jść  bez m orf in y  lub asp iryn y . W  k o ń c u  p o d a je  autor 
w y n ik i  lecznicze, spo strzegane  u 3 9 3  c h orych  w  czasie  ich 
p o b y t u  w  klinice. E .  E h re n p re is .

Ph. J u n g .  Dalsze d o św iad czen i nad możliwością 
wstępującej gruźlicy narządu rodnego. (A rch . f. G y n .  
tom 92, zesz. 3). 

E .  E n g e l  h o r  n. Przyczynek doświadczalny do 
spraw y wstępującej gruźlicy kobiecego narządu ro­
dnego. (Arch. f. G y n .  tom  92, zesz. JBP

P o n iew aż  w y n ik i  p ierw szego  szeregu  d o św ia d czeń  
Ju n ga ,  w y k a z u ją c e  m ożliw ość  w stę p u ją c e g o  zakażen ia  g r u ­
źliczego w  narządzie  ro d n y m  żeńskim , s p o tk a ły  się z k r y ­
ty k ą  n ie k tó ryc h  autorów, p o w tó rz y ł  Ju n g  sw o je  d o ś w ia d ­
czenia, u w z g lę d n ia ją c  przy  nich p o c z y n io n e  m u zarzuty. 
W  ty m  celu w p ro w a d z i ł  do narząd u  ro d n e g o  3 3  k ró l ik ó w  
św ie ż y  m a te ry a ł  perliczy, ju żto  przez ja m ę  brzuszną do le ­
w e g o  ro gu  m ac icy  (20), ju ż  w  p ostac i  w strzy k iw a ń  do p o ­
c h w y  ( 13 ) .  W  5 p rz y p a d k a c h  o trz ym a ł  znow u w y n ik  d o ­
datni, w  tem  znaczeniu, że n iew ątp liw ie  m ożna b y ło  w y ­
k aza ć  p o stę p o w a n ie  zakażen ia  gruźliczego z dołu  ku górze. 
W y n ik i  te p otw ierd zi ły  zresztą zupełnie  n iedw uznaczn ie  
p re p a ra ty  d ro b n o w id o w e ,  w y k a z u ją c e  najs iln ie jszy  rozwój 
s p r a w y  gruźliczej w  d o ln yc h  częściach  za ję tego  ro g u  d ru ­
giego , a coraz s łab sz y  rozwój w o d c in k ac h  gó rn ych ,  n a j ­
lep szy  d ow ó d , że sp raw a  p o stę p o w a ła  z dołu do góry . 
B ezw ątp iem a, że ten typ  w s tę p u ją c y  zakażeń i a ggruź liczego  
w ystę p u je  u ludzi s to su n k o w o  rzadko, m im o  to je d n a k  na­
leży p rzyp a d k i gruźl icy  narząd u  ro d n e g o  u kobiet ,  w  k tó ­
rych  s e k e y a  nie w y k a z a ła  p oza  ty m  n arząd em  żad n ego  in ­
n ego  ogn iska ,  uważać —  na  p o d staw ie  p o w yższ ych  b a ­
dań  —  za gruźlicę  p ierw o tn ą  w s tę p u ją c ą  tego  narządu. 
C h c ą c  w y n ik i  s w y c h  b ad ań  op rzeć  na zupełnie  p e w n yc h  
p od staw ach , s tara ł  się  autor  jeszcze  o zbadanie, w  ja k i  sp o ­
só b  n ieru ch o m e zresztą  baktCTye gruźlicze m o g ą  w ę d ro w a ć  
przec iw  p rą d o w i w yd z ie lin  z dołu  do gó ry .  T y c h  w łaśn ie  
b a d a ń  p o d ją ł  się j e g o  asysten t  E n g e lh o rn .  W ied ząc ,  że 
i p rzy  zakażen iu  p o ło g o w e m , ja k oteż  tryp ro w e m , bak te rye ,  
nie p o s iad a ją c e  w ła sn yc h  ruchów , zaw sze w y w o łu ją  w stę ­
p u ją c y  typ  za jęcia  narządu ro d nego , b y ł  Ju n g  już z g ó r y  
p rz ek o n a n y  o d od atn im  w y n ik u  b ad ań  E n g e lh o rn a .  —  
E n g e lh o rn  w p ro w ad z a ł  k ró l ik o m  w y s o k o  d o  p o c h w y ,  przed  
części p o c h w o w e  ro g ó w  m acicy ,  d e likatn ie  s p ro s z k o w a n y  
karm in. P o  1 — 15  dniach zab ijan o  zwierzęta  ch loro form em , 
ce lem  p o d d an ia  narządu ro d n e g o  d o k ła d n e m u  badaniu . N a  
1 7  p rz y p a d k ó w  k arm in  p o su n ą ł  się w 1 1  do gó ry ,  i to 
d ro g ą  b ło n y  ś luzowej przy  p o m o c y  p rz e c iw ro b ac z k o w y c h  
ruchów  m a c ic y ;  w ie lk ą  ro lę  o d g r y w a ją  tu także n aczyn ia  
lim fatyczne. S k o r o  w ię c  tak ie  n ieru ch o m e ciała, j a k  k a r ­
min, bez w łasnośc i zakaźnych  m o g ły  w ę d ro w a ć  do góry , 
to niem niej na leży  to p rz y ją ć  dla  m ate rya łu  gruźliczego. 
P rz e c iw n ic y  te o ry i  o w stęp u jące j g ru ź l ic y  p o d a ją  m iędzy  
innym i ja k o  argum ent b a k te ry o b ó jc z e  działanie w yd z ie l in y  
p o c h w o w e j na b a k t e r y e  gruźlicze. C e lem  rozstrzygn ięc ia  
i te go  p y ta n ia  zrobił  autor m ie sz an k ę  z w y d z ie l in y  p o ­
ch w ow ej w ielu  c iężarn ych  i na  n ią  z a s iew a ł  lud zkie  b a k te ­
rye  gruźlicze. Z  takiej m ieszanki (bakte rye  -)- w yd z ie l in a  
p o c h w o w a)  Rvstrzy&iwał św in k om  m orsk im  do otrzew nej po 
1 etnr., zaraz p o  zasianiu ba k te ry i ,  i następn ie  w  1,  3, 6, 
1 2  i 24  godzin  po zasianiu. W sz ystk ie  zaszczep ione  w  ten

sp o só b  świnb-i ( 14 )  p a d ły  p o  p e w n y m  czasie  z p ow o du  
gruźl icy ;  t e n i L a m e m  u p ad a  te o ry a  o zabó jczem  działaniu 
w yd z ie l in y  p o c h w o w e j  na  b a k te ry e  gruźlicze.

E .  Ehrenpreis .

Sprawy T ow a rzystw  naukowych.

Tow arzystw o lekarskie krakow skie.

Posiedzenie naukowe w dniu 8 lutego 1911.

(Dokończenie).

8) W  d y s k u s y i  nad o d c z yte m  kol. B la s s b e rg a  za­
b ie ra ją  g łos:

D r  E is e n b e r g :  Je d n o c z ą c  się zupełnie z kol. p re le g e n ­
tem  w  uznaniu i p od z iw ie  dla  w ie lk ieg o  dzieła E h r l ich a ,  
tej, ch oć  nie p ierw sze j ,  to je d n a k  d otąd  n a jw sp ania lsze j 
św iad om ej celu p ró b ie  chem oterapii ,  c h c ia łb y m  je d n a k  p o ­
czynić  k i lk a  zastrzeżeń co do sp o so b u  p o jm o w a n ia  sk u te ­
czności n o w e g o  leku. W  m yśl E h rlich a ,  za k tó ry m  w  zu­
p ełno śc i  p o sz ed ł  kol.  B., ma le k  ten dz ia łać  paso rzyto zw ro-  
tnie (parąsitotrop), a p rzyna jm nie j sku teczn o ść  leku  m a  p o ­
le g a ć  na tem, że p aso rz y to z w ro tn o ść  ta m a p rzew ażać  nad 
je g o  n arząd ozw ro tn o śc ią  (organotropią).  Otóż nin je s t  b y ­
na jm nie j dow ied z io nem , że śro d e k  rzeczyw iście  dzia ła  w  ten 
sp o s ó b ;  d ośw iad czen ie  w  p ro b ó w c e ,  gdzie  ś ro d e k  działa za­
b ó jczo  na krętk i,  nie w chodzi tu natura ln ie  w  ra c h u b ę  
w  m y ś l  p o g lą d ó w  s a m e g o  E h rlicha ,  bo d e c y d u je  tu ty lk o  
to, co się dzieje  w  ustro ju  z akażon ym , gd zie  stosunki są 
zupełnie  odm ienne. Z n ikan ie  n atom iast zarazka  w  zm ianach  
b a d an iu  d ostęp n ych , sp o strz e ga n e  w ie lok ro tn ie ,  sam o przez 
się nie p o z w a la  rozstrzygnąć ,  czy  zadzia ła ł  tu ś ro d e k  w prost 
na  zarazek, czy  też w y w o ła ł  o d c z yn  z a ra zk o b ó jcz y  ustroju. 
Z  tego  też p o w o d u  w sp o m n ia n e  przez kol. B. spostrzeżenie  
G e rb e ra  (wyleczenie  zapa len ia  ga rd ła  V in c e n t a  i czaso w e  
zniknięcie  k rę tk a  z ę b o w e g o  w  je d n y m  p rz y p a d k u )  niem a 
s iły  dowodow-ej, nad to  zaś skuteczność  w  p o k re w n e j s p r a ­
wie je s t  n ie p ew n ą  p o d sta w ą  do w n io sk ó w , j a k  tego  d o ­
w odzi fakt,  że »6o6« m a b y ć  sk u te cz n y  w  z im nicy  trze- 
c ia cz k o w ej ,  a zaw od zi w czw artaczce  i z im nicy  z w ro tn ik o ­
wej.  N ie  m ożn a  też przytaczaj?  j a k o  d o w o d u  spostrzeżenia, 
że w  n ie k tó ryc h  p rz y p a d k a c h  o d c z yn  W a s s e rm a n n a  prżv  
zm ianie p ierw otnej u jem n y ,  p o d  w p ły w e m  »6o6« zmienia 
się  w  dodatni,  a b y  p otem  dop iero  zniknąć,  m ożliw e  tu jest  
bo w ie m  zupełnie inne tłó m aczen ie  na p o d sta w ie  d o ś w ia d ­
czeń n a jn o w sz ych  F r ie d b e r g a  i M a su d y ,  k tó rz y  znaleźli,  że 
w strzy k n ięc ie  arsenobenzolu , p o d o b n ie  ją k  to d aw nie j w ia ­
d om o b y ło  o w y s k o k u ,  pilokarpinie , g w a jak o lu ,  a toksy lu ,  
w z m ag a  w  z n a k o m ity  sp o só b  (do 2 0  razy) w ytw a rz an ie  
sw oistych  ciał o chro nnych . W o g ó le  zaś w y c ią g a n ie  za sa d n i­
czych w n ioskó w  co do p rzeb ieg u  sp r a w y  ch o ro b o w ej i s k u ­
teczności le k ó w  z z a ch o w a n ia  się od czyn u  W a sse rm a n n a ,  
np. ze zn ikania  o d c z yn u  p o  leczeniu, w y d a je  mi się  n ie d o ­
puszczalne, p on iew aż  d otąd  nie w ie m y  nic  p e w n e g o  o tem, 
ja k i  w łaściw ie  zachodzi zw iązek  m iędzy  zarazk iem  kiły ,  
a ty m  o d czyn em , a na o g ó ł  skłonni je s te ś m y  w  nim  wi£ 
dzieć nie dzia łan ie  sw oistych  od czyn n ik ó w , lecz w y ra z  zmian 
f iz yk o c h e m ic zn ych  w  sk ład z ie  krw i pod  w p ły w e m  z akaże­
nia. W reszcie  p rzec iw ko  bezpośredm ej zarazkobójczośc i n o­
w e g o  ś ro d k a  p rz e m a w ia łb y  fak t  k ilk a k ro tn ie  spostrzeganej 
skuteczno ści  m le k a  m ate k  le cz o n ych  na k i łę  oseskó w , o b a r ­
czonych  k iłą  dziedziczną, m lek a  nb. w o ln e g o  od  ś lad ó w  
arsenu ; d ow o d zi  on, że w  ustroju  m atki m u sia ły  p o w s ta ć  
ja k ie ś  ciała  och ro n n e  i że one to, przeniesione z m lekiem , 
dz ia ła ją  w  ustro ju  dziecka. W reszcie  z p u n ktu  zarazkozw ro- 
tności d z iw na b y ła b y  p ow szechnie  s tw ierdzana  w y b itn a  sk u ­
teczn ość  »6o6« w  k ile  z łośliwej,  gdzie  w e d łu g  B u sc h k e g o  
nie zn a jd u je  się w c a le  k rę tk ó w  lub bard zo  m ałą  ich ilość.
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N ato m iast  c a ły  szereg spostrzeżeń  k aże  przypuszczać, 
że n a rząd ozw ro tn o ść  n o w e g o  śro d k a  nie jest  b yn a jm n ie j  
m ała  i że w m ech anizm ie  je g o  skuteczności o d g ry w a  ona 
n iep oś led n ią  rolę, zdanie, za  k tó rem  w y p o w ia d a ją  się w osta­
tnim czasie L e ss e r  i R iehl.  N arząd o zw ro tn e  dzia łan ie  a r ­
senu n ieo rgan icznego , znane ju ż  d aw nie j z b ad a ń  C loetty ,  
kaza ło  przypuszczać, że i organ iczne  je g o  związki p o d o b n ie  
bę d ą  się z a ch o w yw a ć .  C o do arsenobenzoiu  M artins w y k a ­
zał, że w szystk ie  tkanki,  z którem i się ś ro d e k  ten zetknie 
b ezpośred nio ,  u le g a ją  o b um arc iu  i że w  m ie jscu  w strzy ­
kn ięcia  przez dłuższy czas u trz ym u ją  się s k ła d y  arsenu 
w tk a n c e ;  spostrzeżenia, p otw ierd zo n e  przez ba d a n ia  rent­
g e n o lo g iczn e  U l lm a n n a * i  H au d eka . C o  w ięcej B ornstein  
stwierdził, że arsenobenzol,  w strz y k n ię ty  w ja k ik o lw ie k  sp o ­
sób, p o  p e w n y m  czasie zostaje  z łożon y  w  narządach  w e ­
w n ę trzn ych  —  w ątrobie, śledzionie, m ięśn iach  i tam  utrzy­
m u je  się  dość  d ługo  naw et,  g d y  ju ż  w yd z ie lan ie  z m oczem  
ustało. B a rd a c h  i K ła u s n e r  po w strzykn ięc iu  a rscn oben -  
zolu spostrzega li  znaczne zwiększanie  się l iczby  krwitipk 
czerw o n ych  (już po k ilku  godzinach) i wzm ożone w y d z ie ­
lanie  urobil iny ,  znow u d o w o d y  je g o  narządozw rotności.  
W reszcie  spo strzegana  pow szech nie  p o p ra w a  stanu o g ó ln ego , 
często bardzo  ud erza jąca  i an a log ia  z dz ia łan iem  leczniczem  
arsenu w in n y ch  choro bach  o g ó ln ych ,  p rz e m a w ia ją  za tem, 
że działanie na n a rz ą d y  w ew nętrzne  (może k rw io tw ó rcz e)  
i p obud zen ie  ich sp raw n o śc i  m o g ą  stano w ić  w a ż n y  sk ła ­
d n ik  skuteczności n o w e g o  śro d k a , zaś om ó w ion e  wyżej d o ­
św iad czen ia  F r ie d b e rg e r a  i M a su d y  p oz w a la ją  przypuszczać, 
że i w ytw a rz an ie  ciał och ro n n ych , p o b u d zo n e  i w zm ożone 
p o d  w p ły w e m  »6o6«, m a p ew ien  w p ły w  na przeb ieg  c h o ­
roby.  Co do w y ja ło w ie n ia  zupe łnego  ustroju, k tó re  ja k o  
id ea ł  p rzyśw ie ca ło  E h r l ich o w i w j e g o  p racach , oczyw iśc ie  
tyll^o spostrzeżenia) n a  szerok ą  ska lę  p row ad zon e , b ę d ą  
m o g ły  w y d a ć  sąd  ro zstrzyga jący ,  choć ju ż  dziś zd a je  się 
ono w ą tp l iw e m ; spostrzeżenia  Miliana, n iew ątp liw ie  bardzo 
c iekaw e , zbyt  je d n a k  są  od o sobnione , a p rz y k ła d  duru p o ­
w ro tn ego ,  gdzie  n astępu je  rzeczyw iśc ie  w w iększości p rz y ­
p a d k ó w  w yja ło w ien ie ,  n iczego  nie dowodzi,  bo chodzi tam
0 zarazek , z n a jd u ją c y  się w e  krw i przeważnie , a nie w za­
u łkach  n a rz ą d ó w  w ew n ętrzn ych , j a k  zarazek  k iłow y . (S tre ­
szczenie własne).

Prof. K rzysz ta ło w icz :  S p r a w a  doszczętnego  leczenia
k i ły  p rzetw orem  E h r l ic h a  nie m oże b y ć  natura ln ie  ob ecn ie  
rozstrzygnięta , ale  m ożna ją  roztrząsać już obecnie, prze- 
d ew szystk iem  ze stanowi§ka, czy  p rzetw ór działa  zabó jczo  
na krętk i,  czy  też w y w iera  sw e  dzia łan ie  na tkanki.  O d ­
czyn  Ja r is e h -H e rxh e im e ra  i z ach o w an ie  się je g o  w  stosunku 
do d aw ki i sp o sob u  w strzykiw ania ,  pod n ies ien ia  c iepłoty ,  
p o ja w ia ją c e  się z re g u ły  p o  w strzyk iw an iu , z ach o w an ie  się 
od c z y n u  W asse rm a n n a ,  bard zo  k ap ryśn e  i zmienne, w sz y s t ­
kie  te czynnik i nie d o w o d zą  dzia łan ia  na krętk i.  S z y b k ie  
n a w ro ty  w  znacznej liczbie p rz y p a d k ó w  p rz e m a w ia ją  r ó w ­
nież przeciw  temu. W o g ó le  przysz łość  dopiero  pokaże ,  o ile 
m o ż e m y  liczyć na  doszczętne działanie arsenobenzoiu , szcze­
gó ln ie  w ted y ,  g d y  w y p ra c u je  się s p o so b y  i m e to d y  użycia, 
k tó re  d otąd  nie są jeszcze ustalone. N a  razie zatem uw ażać 
trzeba p rzetw ór »6o6« za ś ro d e k  bardzo  szyb k o  d z ia ła jący  
na z m ian y  k i łow e ,  a dalsze w h jp ski m uszą jeszcze  d ługo  
czek ać  na  rozstrzygnięcie . (Streszczenie  własne).

D r  H erm a n  H irsch t P re le g en t  w spo m n ia ł ,  że ato ksy l  
w  p ro b ó w c e  nie n iszczy ś w id ro w c ó w .  T o  się o ty le  nie 
zgadza  z bad an iam i,  że i w  p ro b ó w c e  a to k sy l  n iszczy świ- 
d ro w ce , ale d op iero  w  rozczynie  g — 6 % ,  k ie d y  w ciele  
lud zkiem  zabija  j e  w  ro zczyn ie  1 : 1 2 0 . 0 0 0 ,  co u s p r a w ie d l i ­
w ia  przypuszczenie, że dzia łan ie  to nie je s t  bezpośredniem , 
ale pośredniem . T u  uderza różnica  z a p a try w a ń  U hlenhutta
1 E h r l ic h a ;  k ie d y  p ierw szy  twierdzi, że w o b e c  tak  znacznego 
rozcień czenia  i w o b e c  m ałe j d a w k i w stosunku do w ie lkośc i 
c iała  a to k sy l  nie m oże b y ć  ś w id ro w c o b ó jc z ym , lecz  że ty lko  
p o b u d z a  ustrój, w z g lę d n ie  k o m ó rk i  do w y tw o rze n ia  paso-  
rz y to b ó jc z y c h  istbt. —  E h r l ic h  p rzy jm u je ,  że organ izm  w y t w a ­
rza z a to k sy lu  przez re d u k c y ę  św id ro w c o b ó jc z e  p o c h o d n e

p ołączen ie  chem iczne. Czy E h r l ich a  zdanie w ty m  kierunlm  
się u trzym a (N evena b a d a n ia  zd a ją  się za tem  przem aw iać)  
nie w ia d o m o : na razie d ośw iad czen ia  na c z łow iek u  z tym  
te o re tyc z n ym  a k s y o m a te m  niezupełnie  id ą  w  parze. F r i tz  
L e sse r  w  ostatnich czasach  sta je  po stronie Uhlenhutta  
i w yk azu je ,  że »6o6« w zm acnia  żyw o tn o ść  tk a n e k  i w zm ag a  
natura lną  o d p orn ość  ciała (p od obn ie  j a k  arsen w o golę) ,  że 
przew ażnie  w ięc działa  »organotropicznie« , a p rzem aw ia  za 
tem : 1) szyb k ie  ustąpienie  zm ian  późnej k iły ,  w  k tó rych  
niew iele  ty lk o  stwierdzić  m ożna k rę tk ó w ,  2) że z łośliwej 
fo rm y  k i ły  nie p o w o d u ją  zbyt  ja d o w ite  krętki* (przeniesione 
na in n ego  o so b n ik a  nie m uszą z łośliwej fo rm y  w yw o łać) ,  
że za leży  on a  ty lk o  od zm niejszonej o d p o rn o śc i  ciała , że 
wuęszcie 3) z d ro w y  o so b n ik  p rą tk o n o śn y  (Bazillentrager) 
nie u lega ch orobie  ty lk o  d latego , że ustrój je g o  je s t  o d ­
p orn y , a nie d la tego , że prątk i są mniej ja d o w ite  (nie n a ­
le ż a ło b y  się  go b o w ie m  bać), d o staw szy  się  b o w ie m  do 
ustroju mniej o d p o rn eg o  zakażą. —  C o do różn icy  dz ia­
łan ia  w e d łu g  zasad  E h r l ic h a  »parasitotrop« i »organotrop« , 
zaznaczyć- należy, że p rzy jm u jąc  n aw et w ięk sze  p o w in o w a ­
ctw o chem iczne  sa lvarsan u  do k rę tk ó w  i św id ro w c ó w  ani 
żeli do tk an ek , to je d n a k  .w najlepszej k o m b in a c y i ,  jeszcze  
tego  d ru g ieg o  cz yn n ik a  w y łą c z y ć  nie m ożem y, j a k  nie w y ­
łą c z a m y  dzia łalności c h lo ro fo rm u  na inne t k a n k i , choć 
w iem y, że on działa  przew ażnie  na tkanki,  b o g ate  w  l ip o idy  
(szara su b sta n e ya  mózgu), bo i inne tkanki,  ch oć  w  m n ie j­
szej iJośffl, zaw ie ra ją  lipoidy . Z a s a d y  w ięc  » d y stry b u cy i  
n ig d y  ściśle  p rzep ro w ad zić  nie m ożna. N ie  um nie jsza  to 
b y n a jm n ie j  zas ług ^E h rl ich a ,  ani wartośc i,  o g ó ln ie  uznanej, 
sa lvarsan u , że nie w szystk ie  teoretyczne  p o d s ta w y  (już w  p o ­
jęciu  te o ry i  leży  zmienność), na k tó rych  ten w ie lk i m y ś l i ­
ciel i ge n ia ln y  w yn a lazca  b u d o w a ł  p lan  w alki z kiłą, w p rz e ­
szłości u trzym ać  się dadzą, ja k  nie zmniejsza w artośc i  su­
ro w ic y  p rz e c iw b ło n ic z e j , j a k o  ś ro d k a  znako m icie  leczą­
cego, jeżeli wie le  z te o re tycz n ych  d a n y c h  daw n ie jszych  
zmianie uledz musiało. W y c ie n io w a n ie  szczegó ło w ych  w s k a ­
zań sa lvarsanu bę zie rzeczą śc is łych  d a lszych  b a d a ń  w za­
k ła d a c h  n a u k o w y c h :  ze s ta n o w isk a  p ra k ty c zn e g o  na leży  się 
raczej dziś już zastanow ić  nad tem, gdzie le k  ten je s t  prze­
c iw w sk az a n y .  1 tu zestaw ienie  T o m a s z e w s k ie g o  z k lin ik i 
L e sse ra ,  oparte  na w ła sn y c h  i inn ych  spostrzeżeniach, jest,  
z d an iem  m ojem , bard-zo cenne. P o d łu g  tego zestaw ienia  
sa lvarsan  jest  p rz ec iw w sk az an y :  1) w  ch oro bach  serca
(w strzy k iw an ia  śródżylite  n aw e t przy  zupełnej d om od ze  
serca), 2) w zw yro d n ien iu  naczyń, 3) przy tętn iakach , 4) przy 
znacznej p ob u d liw o śc i  n e rw ó w  serc o w yc h  (p o ja w ia ją  się 
częste o m d lew an ia  i n aw et s ta n y  bez tętna), 5) p rz y  n ie ­
życie  c u c h n ąc ym  oskrzeli, 6) p rz y  w rzodach  ż o łą d k a  i n ie ż y ­
cie jelit , 7) przy  zapalen iu  nerek, 8) po p rzeb ytych ,  choć 
p rz em ija ją cy ch ,  w y b r o c z y n a c h  m ó z g o w y c h ,  9) p rz y  z w y ro ­
d n ien iach  o ś r o d k o w e g o  uk ład u  n e rw o w eg o ,  przy  w iądzie  
rdzenia  i porażeniu  p ostę p o w ym , 10) przy ogolnem  ch ar­
łactw ie ,  1 1 )  w  w ie k u  starszym , 12 )  w c u k rz ycy ,  naw et w ó w ­
czas, jeżeli acetonu  b tgk , 13 )  w e  w szystk ich  p rz yp a d k ac h ,  
leczo n ych  już p op rzed n io  a to k s y le m ,  a rs e n o fen y lg l ic yn ą ,  
eneso lem , c h o ć b y  ju ż  i ro k  od czasu leczenia u p łyn ą ł  (przy­
p a d e k  F in ge ra ) ,  14) przy  zapalen iu  tęczów ki,  naczynićUvki 
i nerw u w zro ko w ego ,  15 )  przy  pcStażeniach nerw u  tw arzo­
w e go ,  o k o ru c h o w o g o  i innych, o ile w y s tą p i ły  ja k o  o b ja w  
naw rotu  po w strzy k iw an iach  salvarsanu, 16) przy  w szelk ich  
zm ianach  nerw u  s łu ch o w ego ,  czy  one są  p rz y ro d y  k iłow ej,  
czy  są inn ego pochodzenia . —  P o m in ąć  nie m ożna bez o d ­
pow iedzi zarzuui, k tó r y  uczynił  kol. p re legen t fa rm a k o lo g ii ,  
że je s t  dotychczas  to k sy k o lo g ią ,  n au k ą  b a d a ją c ą  w p ły w  le ­
k ó w , w zględ n ie  trucizn ty lk o  na z d ro w y  ustrój zwierzęcy , 
p rz ec iw sta w ia ją c  je j  chem oterapię .  N a  to się zgodzić  nie 
m ożna, raczej na leż y  fa rm a k o lo g ię ,  j a k o  taką, nazw ać  ch e­
m oterapią , g d y ż  dzia łan ie  k aż d e g o  Icku na k om ó rk ę ,  w z g lę ­
dnie  na  narządy , musi b y ć  w  p ierw szym  rzędzie chem iczne, 
w zględ n ie  c h em ic z n o - f izy cz n e , a p o d p o rz ą d k o w a ć  na leży  
dop iero  ogólnej tej n a u c e  ostatnie  zd o b yc z e  leczenia  d o ­
św iad cza ln ego , t. j. seroterapię , k tó ra  zmusza ustrój do w y ­
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tw orzenia  leczących  cz y n n ik ó w  (b u d ow a ich chem iczna  w ca le  
n a m  nie je s t  znana) i ta k  z w a n ą  przez E h r l ic h a  c h e m o ­
terap ię  (k tóra  raczej e tyo te rap ią  —  leczeniem  p rz yczyn o -  
w era  —  zw ać się  winna), a k tó ra  zw alcza  p rz y c z y n y  c h o ­
ro b o tw ó rc ze  śro d k am i ch em icznym i o m niej lub więcej 
znanej budow ie .  N a  razie t. zw. c h em oterap ia  za jm uje  się 
ty lk o  arsenem  i j e g o  p o c h o d n ym i.  D la  s tw ierdzen ia  j a k  sję 
n ie d o ce n ia  fa rm a k o lo g ii  (zadanie jej j e s t  d la  niezmiernej 
ilos'ci k o m b in a c y i  n a d e r  utrudnione), p rz y to cz ę  p o k ró tc e  
d o św ia d c zen ia  O v e rto n a  i M eyera ,  k tó re  w y k az u ją ,  że su b ­
sta n e ye  lepie j rozpuszczalne w oliwie, niż w  w odzie , dzia­
ł a ją  na rk o tyczn ie  (w S t r o j u  ludzkim  lub zw ierzęcym  m ów ić  
m u sim y  o rozpuszczalnych  w  lipoidach, a nierozpuszczal­
n ych  w  surow icy), że d osta ją  się  d la  tej w ła śc iw o śc i  do 
szarej su b stan cy i  m ó z go w ej ,  na jbo gatsze j w  l ip o id y  i że 
ty lk o  d la tego  dzia ła ją  n a rk o tyc zn ie ;  c tó w ia d c z e n ia  B e n d y e g o  
i J a k o b y e g o ,  k tó re  w skazu ją ,  że k w a s  sa l i c y lo w y  m a szcze­
g ó ln e  p o w in o w a c tw o  chem iczne  do staw ów , szczególn ie  do 
c h o ro b o w o  zm ienionych , że sw oiste  działanie tego  śro d k a  
w  g o śćc u  p o le g a  w łaśnie na tem w sp ó ln e m  p o w in o w a c tw ie  
do  tego s am e g o  narząd u  (tu staw y)  i leku  i paso rzytó w , 
ch o ro b ę  tę w y w o łu ją c y c h .  L o e b  i M ich au d  w yk aza l i  p o w i­
n o w a ctw o  ch em iczne  jo d o fo r m u  d o gruźliczo zm ien ion ych  
części ustroju. A  w ażne  b a d a n ia  N e n c k ie g o  i S c h o u m o w a
0 rozłożeniu się b ro m u  w  ustroju  i m ożliw ośc i w y p a r c ia  
chloru  przez b ro m  w y k a z a ły  d o św iad czaln ie  p o w in o w a c tw o  
le k ó w  do p e w n y c h  tk a n e k  ustro ju  ( rd y s try b u c y ę « ) .  W r e s z ­
cie w sp o m in an e  przez kol.  p re le g e n ta  p ra ce  o p o tęg o w a n iu  
się le k ó w  su o m b in o w a n y c h ,  — ja  p o d k re ś lę  p race  B u m ieg o ,  
k tó ry  w yk az a ł ,  że Ś rod k i n ark o tyc zn e  sk o m b in o w ą n e  z r ó ­
ż n ych  grup nie su m u ją  się w  działaniu, ale  się p o tę g u ją  —  
w y k a z u ją  n ie jako, j a k b y  d la  k a ż d e g o  leku b y ł y  o so b n e  
c h w ytn ik i  (receptory) k o m ó rk o w e .  T o  co B iirgi w y k a z a ł  co 
d o  n a rk o ty k ó w ,  stw ierdził  później także co do ś ro d k ó w  o d ­
k a ż a jąc yc h .  E h r l ic h  sam  w  leczeniu św iclrow icy u ludzi p o ­
leca  k o m b in a c y ę  ró żn ych  leków , g d y ż  »therapia  m ag n a  
sterilisans* je d n y m  lekiem , o w y b i tn y c h  to k sy c z n y c h  w ła ­
śc iw o śc ia ch  nie w y d a je  mu się w skazan ą , ch cąc  zaś un i­
k n ą ć  od p orn ośc i  szczepó w  przez przew lek łe  leczenie, łąc zy  
le k i  ró żnych  grup, z k tó ry c h  k a ż d y  z o s o b n a  je s t  bez dzia­
łania, »organotropia«  b o w ie m  je s t  n ie je d n a k o w ą  dla  tych  
le k ó w , tak, że su m o w a n ia  się t ru ją c e g o  dzia łan ia  o b a w ia ć  
się nie na leży , n atom iast  p o tęgu je  się ś w id ro b ó jc za  c z yn ­
ność. —  A  wreszcie  o d p orn ość  p e w n y c h  n arząd ów  
c ia ła  w o b e c  p e w n y c h  le k ó w  d a je  się w y t łó m a c z y ć  —  z g o ­
dnie  z E h r l ic h e m  — zm niejszoną ich c h c iw o śc ią  (A vid itats-  
verm in d eru n g)  dla  tych  leków. —  W  uw zględ n ien iu  tego 
w szystk ieg o , stw ierdzić  m ożna, że niem a różnic zasad niczych  
m iędzy  fa rm a k o lo g ią  i gałęziam i n o w eg o  leczenia  d o ś w ia d ­
cza lnego  i że ty lk o  z p ra k t y c z n y c h  w zg lę d ó w  to le row ać  
m ożn a  o d ręb n e  s ta n o w isk o  tak  zw anej »ch e m o te ra p i i«. 
(Streszczenie  własne).

D r  B la s sb e rg  w  k o ń c o w e m  p rzem ów ien iu  zaznacza, że 
zarzuty  kol. Prof.  K rz ysz ta ło w ic z a  i D r a  E is e n b e rg a  stre­
szczają  się w  tem, iż p rzetw ór E h r l ic h a  je s t  także  organ o-  
t ro p o w ym . Otóż i z p rac  E h r l ic h a  nie w y n ik a  b yn a jm n ie j ,  
j a k o b y  ten m rastwór nie dzia łał na ustrój zupełnie. Je s t  
ty lk o  znaczny  n iestosunek  m iędzy  paras ito tropią ,  a organo  
trop ią  na n ie k o rz y ść  tej ostatniej. Z a  m ożliw o śc ią  »sterili- 
satio jn a g n a «  na jbardz ie j  p rzem aw ia ją ,  w e d łu g  B .:  i)  uda- 
tna »sterilisatio« p rz y  go rą czce  p ow ro tn e j ,  2) p rzyp a d k i M i­
l iana  i S ch re ib e ra  zupełnie św ieżego zakażen ia  p ierw otn ego  
k i łą  u chorych , p op rzed nio  sa lvarsan em  w yleczo n ych , k tó ry  
to fak t  re in fe k c y i  u w a ż a ją  sy fi l id o lo gow ie  za d o w ó d  w y le ­
czenia p o p rz ed n iego  zakażen ia  k i ło w e go .  Po stu la tem  dla 
p ra k ty k i  codziennej,  w y n ik a ją c y m  z prac  E h r l ich a ,  je s t  j a k  
na jen erg iczn ie jsze  leczenie  ch orych  k i ło w y c h  ró w nocześn ie
1 sa lv a rsan em  i rtęcią  ce lem  w y g u b ie n ia  d oraźn ego  w sz y st­
k ich  k r ę tk ó w  w y w o łu ją c y c h  zakażenie.

S e k re ta rz  d oroczn y : D r  G . G rz y b o w s k i .

Tow arzystw o lekarskie łódzkie.

Posiedzenie z d. 4. stycznia 1911.

P rze w o d n icz ą c y  D r  K rusch e ,  sekretarz  D r  T o m a ­
szewski.

1) K o l .  T o m a s z e w s k i  przeczyta ł  sprawozdanie ro­
czne z dzia ła lności T o w .  za ro k  1 9 1 0 .

D n ia  3 1  g ru d n ia  1 9 1  o r. T o w a rz y s t w o  liczyło 3 cz łon­
k ó w  h on o ro w ych , 1 7  k o re s p o n d e n tó w  i 10 2  człrftlków c z y n ­
nych . (Patrz spraw o z d an ie  za r. 1909). Z aw ieszon o  na ro k  
w sk u te k  n iep łacen ia  s k ła d e k  3 k o le g ó w . W  ro k u  sp raw o ­
z d aw c z y m  u m arł b. cz łonek  Tonj,  lek. kol. T u m p o w s k i ,  
W  poczet c z ło n k ó w  T o w .  p rzy ję to  kol. G a r l ic k ą ,  Ł u n ie w -  
sk ieg o  i L e w in so h n a .

Z arząd  stanow ili :  Prezes kol. K ru sch e ,  w iceprezes  Ster-  
ling, sekretarz  I. Sonrfenbeł^ ,1 sekretarz  II. T o m asz ew sk i,  
s k a rb n ik  L it tauer ,  b ib liotekarz  I. Prechner ,  b ib liotekarz  II. 
W a c ła w  Jas iński ,  seftretarz sta ły  K s a w e r y  Jasiński .  K o m i­
te ty  s ta łe :  b ib l io teczn y : M. Cohn, G o ld m a n n ,  T re n k n e r .  
K o m is y a  re w iz y jn a :  L ik ie rn ik ,  P a ń sk i  i W is ło ck i .  C z ło n k o ­
w ie  są d u :  K .  Jas ińsk i ,  S ter ling ,  G ra b o w sk i ,  M ichalsk i Józe f,  
P ieniążek, zastępcjjfll S o n n e n b e rg .

Z arząd  T o w .  o d b y ł  3 posiedzen ia  zw y c z a jn e  i 1 nad- 
z w y c z a j « ^ n a  k tó ry c h  o m a w ia n o  sp raw y ,  ro z p a try w a n e  n a­
stępnie  na p osiedzen iach  o g ó ln y c h  T o w a rz ystw a .

T o w a r z y s t w o  o d b y ło  w  c iągu  ro ku  u b ieg łego  22  p o ­
s iedzeń; w y k ła d ó w  i ro zpraw  o d c zyta n o  17 ,  d łuższych 
p rzem ów ień  4.

Po d  w z g lę d em  treści:  I. Z  dz iedziny  d y a g n o s ty k i :  1)  
K o l .  M a y b a u m : O postępach  w rozpo zn aw aniu  ch oró b  żo­
ł ą d k a . —  II. Z  d z iedzin y  o k u lis tyk i :  2) K o l .  G a r l iń sk i :  O b a ­
daniu  d n a  ocz n e go  z a p o m o c ą  przyrządu B au m a. — III. Z  ch i­
r u r g i i : 3) G o ld m a n n :  O p o o p e ra c y jn e m  zapaleniu  ś l in ianki 
okołousznej.  4) Perl is :  O sztucznem  obezkrw ieniu  dolnej
p o ło w y  c ia ła  sp o so b e m  M o m burga .  5) K r u s c h e :  O ch o ro ­
b ach  gruczołu  ta rcz o w eg o  i ich leczeniu. 6) T o m a s z e w ­
ski:  O w o lu  u dzieci. 7) T o m a sz e w sk i :  S p ra w o z d a n ie  ro ­
czne z dzia ła lności oddzia łu  chirurg, szpita la  A n n y -M a r y i  
za r. 1909. —  IV .  Z  dz iedziny  ch oró b  w e w n ę trz n y c h :  8) S te r ­
ling :  O postępach  w  dziedzinie leczn ictw a  chorób  płuc
i serca. 9) S te r l in g :  Z  k lin ik i gruźlicy. —  V .  Z  dziedziny  c h o ­
rób  nosa, uszu i gard ła .  10 )  P rzed b orsk i :  J a k ie  usługi o d ­
d a je  w ie d z y  lekarsk ie j  now oczesn a  la ryn go -rh in o-  i otolo- 
gia. 1 1 )  G rab c fw ś ld : O in h a lacy i  s u c h e j .— VI. Z  p sych ia try  i 
i chorób  n e rw o w y c h :  12 )  K o p c iń s k i :  O  o b je W y w n e m  b a ­
daniu  in te ligency i  u u m y s ło w o  chorych . 13 )  G ro s sg l i ic k :  
P rz y c z y n e k  do e ty o lo g icz n e g o ^ le cz e n ia  w ią d u  rdzenia. —
V II. Z  p ed ya try i :  14 )  Ja s iń sk i  W a c ła w :  O d rg a w k a c h  u dzieci. 
15 )  L ip sz y c :  K r o p la  m le k a  w  w a lc e  zc śm ierte lnośc ią  nie­
m o w lą t .—  VIII. Z  chem ii le k arsk ie j :  16)  S o n n e n b e rg :  O t. zw. 
re a k c y i  N y la n d e r a  na cukier  g r o n o w y .— IX .  Z  re n t g e n o lo g i i : 
1 7 )  B. K o n :  O p ostęp ach  w dziedzinie rentgenolog ii .

O prócz  p o w yższ ych  o d c z y tó w  b y ły  4  dłuższe p rzem ó ­
wienia, m ian ow ic ie :  Sperling: O K o c h u ;  P ań sk i  i G o ld ­
m an n :  O p rz y p a d k u  usuniętego  n o w o tw o ru  rdzenia ;  R ue-  
g ie r :  O o b ja w ie  A d a m - S t o k e s a ;  P rz e d b o rsk i :  O faryn g o -
sk o p ie  Sch u m cherta .  C h o ry c h  p o k a z a n o  33 ,  p re p ara tó w  
a n a to m o -p a to le g ic z n y c h  24 . W  p o ró w n a n iu  z rokiem  19 0 9  
o je d e n  w y k ła d  i o je d n o  p rzem ów ien ie  więcej.

Z  dzia łalności T o w .  lek. na leż y  pod n ieść  zm iany  re ­
gulam inu, ty cz ą c e  się  p rz y jm o w a n ia  noufflch cz łonk ów , s to ­
sow a n ia  p e w n y c h  obostrzeń w z g lę d em  cz łon k ów  z a le g a ją ­
c yc h '  z op ła tą  sk ład ek ,  ofa(z za łatw ian ia  sp raw  adm in istra ­
c y jn y c h  T o w .  (Patrz I. posiedzenie  z r. i g i o ) .  P o sta n o w io n o  
uczcić  25- lec ie  istnienia T o w a u zy stw a  przez ; zw ołanie  Z ja ­
zdu dekarzy  p ro w in c y o n a ln y c h  na Z ie lo n e  Ś w ię ta  1 9 1 1  r. 
O p rac o w an o  regu lam in  w  spraw ie  og łoszeń  lekarsk ich ,  a n a d ­
zór n a d  jego  w yp e łn ien iem  p ow ierzo n o  S e k re ta rz o w i stałemu. 
P o sta n o w io n o  p rz e ją ć  udzia ł w, Z jeźd zie  ch iru rgó w  polsk ich  
w W a rsza w ie  i na d e le g a ta  w y b ra n o  kol. K ru sch ego .

2) D a le j  odczytali  sw e  s p raw o z d an ia  s k arb n ik  i b i­
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bliotekarz, p otem  kol. K lo s e n b e r g  o d c z y ta ł  spraw ozd an ie  
z działalnos'ci s e k c y i  n e u r o l o g i c z n e j  za r. 1 9 1 0 .

3) P o  przeczytan iu  sp raw ozd ań  kol. Ja s iń sk i  uczcił 
w p rzem ow ie  z p o w o d u  2 5 - le c ia  lekarsk ie j  dzia łalności za­
sługi kol.  Kruschegw , ja k o  lekarza, k o leg i  i cz łon k a  T o w a ­
rzystw a, a później kol.  L it ta u e ro w i,  G a j e w i c z o m  B om a- 
schow i i M arguliesow i z łożył życzenia  również z p o w o d u  
ich 25-le tn iej  dzia ła lności lekarsk ie j .

4) N astęp n ie  p rzystąp ion o  do w y b o ró w  cz łon k ów  Z a ­
rządu na ro k  1 9 1 1.  P rz e w o d n icz ą cy m  zebran iu  ogó ln em u 
w y b ran o  kol. P inkusa , k tó r y  na a seso ra  zaprosił  kol. K o ­
lińskiego a na sekretarza*,kol. T re n k n e ra .

W y b o r y  Z a rz ą d u  na ro k  1 9 1 1 :  Prezesem  w yb ran o  
K ru sch e g o ,  w iceprezesem  Sterl in ga ,  sk a rb n ik ie m  T re n k n e ra ,  
sekretarzem  1. S o n n e n b e rg a ,  sek re tarzem  II. T o m a sz e w sk ie g o ,  
b ib l io tek arzem  I. P rech nera ,  b ib l io tek arzem  II. W. Jas iń sk iego . 
D o  kom isy i  b ib liotecznej przez a k la m a c y ę  w y b r a n o  M. Cohna, 
Go,ldm anna T re n k n e ra .  D o  k o m is y i  rew izy jnej W is ło ck ie g o ,  
L it ta u e ra  i Pańskiego . W  k oń cu  posiedzenia  ba lo to w a n o  
i przy jęto  kol. C zap lick iego , R u e g ic ra ,  Ł u c z y c k ie g p ,  S a d ­
k o w sk ie g o ,  T e n n e n b a u m a , T e n n e n b a u m ó w n ę  i K an tora .

A .  T o m aszew sk i.

Towarzystwo lekarskie radomskie.

66. Ogólne Zebranie w d. 18. lutego 1911 r.

Przed  p o rz ą d k iem  d z iennym  p rzed staw ił  kol.  I ( o | ,  
s a k  czterech chorych , leczo n ych  przezeń z a p o m o c ą  sal- 
varsanu. T rze ch  z lich -było już op isanych  na je d n e m  
z pop rzed nich  posiedzeń. C z w a rty  J.  P., lat 38, przed 7 la ty  
p ierw otne  zakażenie, le cz y ł  się  k i lk a k ro tn ie  w  •szpitalu św. 
K a z im ie rz a  w  R a d o m iu  i u św. Ł a z a r z a  . w  W a rsz a w ie ;  
w o g ó le  wtarto  m u o k o ło  30 0  w c ierań  rtęc iow ych . O b ecn ie  
skarży  się na ból w  n ogach  i brzuchu, o g ó ln e  osłabienie. 
P rzed m ip tow o s tw ierdzono: od żyw ien ie  słabe, źrenice o d ­
d zia łu ją  na św ia t ło  i p rzystoso w an ie  słabo. O d ru c h y  k o la ­
now e osłabione, a czasam i w c a le  ich niema. C hód p ra w i­
d ło w y ;  s to jąc  z zam k niętem i oczam i ch o ry  ch w ie je  się; 
bez ład  (ataxia) g ó rn y c h  kończyn , czucie b ó lo w e  zmniejszone, 
d o ty k o w e  również, b ra k  od ruchu  ro g ó w k i  i ga rd ła ;  o s ła ­
bienie s iły  m ięśniowej.  C h o ry  zaznacza, że c h o d z ą c  po tw ar­
dej posadzce, m a wrażenie, j a k g d y b y  chodził  po dyw anie .  
P re legen t w yra ż a  przypuszczenie ,  czy  to nie je s t  w iąd  czę­
ści szy jne j rdzenia  (tabes cervicalis)  w  p o c z ą tk o w y m  okresie.

W  d yakusyi k o le d zy  w d ra ż a ją  zdanie, że w iąd u  niema, 
ięcz że je s t  to h jsterya ,  m ianow ic ie  kol. F id le r  uw aża  c h o ­
rego  za h isteryka. —  K o l.  p re legen t zaznacza również, że c h o ­
rego  również zna ja k o  h isteryka ,  dop iero  w ostatnich  cza­
sach p od  w p ły w e m  sk a rg  c h o re g o  i n a  zasadzie w yra źn ie  
w y s tę p u ją c e g o  chw ilam i bezładu ru c h ó w  p ow zią ł  p o d e j­
rzenie, że to m oże b y ć  także w iąd  w  p o c z ą tk o w y m  o k r e ­
sie, chociaż ob ecn ie  w yra ża  przypuszczenie, że ch o ry  ja k o  
h isteryk , b ę d ą c  św iad kiem  b a d a n ia  c h orego  na wiąd, za­
czął g o  n a ś lad o w a ć  i stąd w b łąd  w p r o w a d z i ł .— C o do c h o ­
rego  ta b e ty k a  J. z K a z im ie rz a  nad W is łą  zaznacza kol 
C h o jko , że go  zna tradaw na ja k o  n a ło g o w e g o  p i ja k a ;  po- 
zatem  kol. C h o jk o  p od e jrz yw a ,  czy  tu nie działa  sugestya , 
gd yż  jest to cz łow iek  w zględnie  inte ligentny. W  k ażd ym  
razie ośw iad cza  się  m ó w c a  za p o w tó rn em  zbadaniem . —  K o l.  
R a s z k e s  zaznacza, że ch orego  tego  m e m ożna u w ażać  zą 
s u g estyo n ow an ego . Przec iw nie  c h ory  ten nie ch cia ł  p o d d a ć  
się  w strzykn ięc iu  »6o6«, p otem  żałował, że m u ś ro d e k  ten 
w strzy l  n ifto , a je d n a k  polepszenie  b y ło  widoczne, m ian o­
wicie  p o p ra w a  apetytu, stanu przed m iotow ego , o g ó ln e  w z m o ­
c n ie n ie .—  K o l .  C un g uw aża  p rz y p a d e k  ten za » tabo para ly -  
sis«, za p o c z ąte k  p ra w d z iw e g o  w iąd u  — K o l.  K o s s a k  zazna­
cza, że chory5 ten nie ch cia ł  pozw olić  sdbie w strzy k n ą ć  
»6o6«, d opiero  po 2 d n iach  zgodził się. P rzed  »6o6« nic  
nie jad a ł ,  w ym io to w a ł ,  b y ł  o s ła b io n y  i w ym orzo n y . P raw d a ,

że o b ecn ie  czuje  się  »go rze j* ,  ale  to » go rze j*  je s t  »lep ie j* ,  
niż b y ło  przed w strzykn ięc iem . — K o l.  F id le r  zaznacza, że 
p rz y p a d e k  ten k w a d r u je  z w ie lo m a  in n ym i:  w sz y sc y  ch o­
rzy  tra cą  bóle, następuje  ogólne  polepszen ie ;  czy  to b y ła  
sugestya ,  czy  nic, to nic nie dowodzi,  jak  również i to, czy 
chory  nie chciał, czy  c h c ia ł  p o d d a ć  się wstrzyknięc iu .  —  
K o l.  C un g co do osta tn ieg3 c h o re go  uw aża  p rz y p a d e k  ten 
za zapalen ie  w ielu  n e rw ó w  (polyneuritg) ;  sp raw a  zapalna 
m inęła, s tąd  p o p r a w a .—  K o l .  C h o jk o  zaznacza, że b ra k  o d ­
ruchu k o la n o w e g o  może zd arzyć  się i u h isteryka.

I. N a  p rz ew o d n ic z ą ce g o  zebran ia  w y b r a n y  został kol. 
P rzychodzki.

II. O d czytan o  i p rzy ję to  p ro to k ó ł  p op rzed n iego  ze­
brania.

III. K o l .  sekretarz  o d c z y ta ł  spraw ozd an ie  z dzia łalno­
ści T o w a rz y s t w a  za ro k  1 9 1 0 ,  k tóre  brzmi:

»Na p oczątku  1 9 1 0  r., 8-go s w e g o  istnienia, T o w a r z y ­
stw a l iczyło  45 cz łonków , w  tem  2 cz ło n k ó w  h o n o ro w yc h ,  
2 k o re sp o n d e n tó w  i 4 1  cz ło n k ó w  rz e czyw istych ;  w  c iągu  
ro k u  s p raw o z d aw cz e g o  u b y ło :  w sk u te k  śm ierci 2, z p o w o d u  
w y ja z d u  2, n a g d a s n ą  prośbę  1 ,  razem  5 ; że zaś w  c iągu  
roku  p rzy ję to  8 (2 h o n o ro w y c h  i 6 rzeczyw istych), przeto 
z dniem  1.  I. 1 9 1 1  ro ku  T o w a rz y s tw o  l iczyło 48 członków, 
w  tem 4 h o n o ro w yc h ,  2 k o re sp o n d e n tó w  i 42  rzeczyw i­
stych. W  m yśl § 1 2  statutu ustąpili na początku  ro k u  sp ra ­
w o zd a w c z eg o  z p o w o d u  ukończen ia  k a d e n c y i :  Członek Z a ­
rządu kol. P e łczyń sk i  i cz łonek  Za rz ą d u  sk a rb n ik  kol. S zcz e ­
p an iak .  W y b o r y  n o w y c h  c z ło n k ó w  Zarząd u  o d b y ły  aję 5. III., 
p rzyczem  k o le d z y  Pe łczyń sk i  i S zczep an iak  zostali w y b ra n i  
ponow nie .  P o  w y b a lo to w a n iu  w  m yśl  tegoż statutu cz łon k a  
K o m is y i  rew izy jn e j prow. fa rm a c y i  Ju l ia n a  K a s p rz y k o w -  
sk ieg o  tenże został d n ia  30. IV. w y b r a n y  ponow nie . N a  
m ie jsce  c z ło n k ó w  Z arząd u  z p o w o d u  w y jaz d u  koi. R o g o ­
zińsk iego  i śm ierci ś. p. kol. C e n n e re ’a zostali w y b r a n i  dnia 
30. IV .  na cz łonka  Z a rz ą d u  kol. Jó z e f  K o s s a k  i na  członka 
Z arząd u  i sekretarza  kol. T ad eu sz  R a k o w s k i .  W  roku  sp ra ­
w o zd a w c z y m  o d b y ło  się 8 zeb rań  o g ó ln yc h ,  a m ian ow ic ie ;  
5. UL, 30. IV .,  2 1 .  V ,  18 . V I ,  17 . I X ,  15 .  X .,  26. XI. 
i 1 7 .  XII.  N a  każd em  posiedzeniu  b y w a ło  średnio 15  cz łon­
k ów , co stanow i 3 7 °/0 ogólne j l icz b y  uczestn ików , nadto 
w p ro w ad z o n o  7 gości.  N a  zebraniach  ty ch  wygł(?śzono 7 
od czytów , oraz przed staw ian o  7 p ok azó w . C o  do treści 
b y ły  2 o d c z yty  z dz iedziny  chorób  w ew nętrznych , 2 z dzie­
dziny chorób  k o b ie c yc h ,  je d en  z dz iedziny chorób  w e n e ry ­
cznych, je d e n  z dziedziny ch oró b  zakaźnych  i je d e n  z hi­
gieny. O d c z y ty  b y ł y  n astęp u jące :  I. 30. IV .  kol. R a sz k e s  
(z p o k aze m  c h o ry d i ,  o p e ro w a n y ch  z w y n ik ie m  p o m yśln ym ):
a) pelveoperitonitis  purulenta, b) cystis  ovarii sin. m y x o -  
m atosa, c) grav id itas  ex tra u ter in a  tub. d ex tra ,  d) grav id itas  
ex tra u ter in a  interstit ialis , e) g rav id itas  extrauter ina  et hae- 
m otoce le  retrouterina. II. 26. X I .  kol. R a s z k e s :  M ięśniaki 
i ciąża w e d łu g  prof. L a n d a u .  III. 17 .  IX . kol. F id le r  i K o s ­
s ak :  P rz y c z y n e k  do epidem iologii  i c h arak tery styk i  duru 
brzusznego. IV. 1 5 .  X .  kol. F id le r :  O chem ioterapii.  V .  kol. 
S zc z e p an ia k  (tegjoż dnia): R u c h  c h orych  zakaźnych  w  R a ­
dom iu  aa sierpień i wrzesień 1 9 1 0  r. V I .  1 7 .  IX .  kol.-Rasz- 
kes :  O n o w y m  przetworze E h r l ic h a -H aty  »£>o6 « i VII. lek. 
w e t  Jó z e i  W o jc z y i f sk i  17 .  X II . :  W y n ik i  b a d a n ia  b a k te ry o -  
lo f ic z n e g o  w ó d  studziennych  m. R a d o m ia  i w p ły w  rozczy- 
nó w  o różpem  stężeniu kwaśńfego siarczanu sodu (natr* bi- 
sulfuricum ) na b a k te ry e  cholery , duru i inne, p rz e b y w a ją c e  
w  w odzie  (z p ok azem  p reparatów ). P rócz tego kol. F u k s ie -  
w icz p rzed staw ił  17 .  IX .  ch orego  z o b ja w a m i p rzym iotu : 
k ły k c in am i w gard le  i ro z p a d łym  k ilak iem  na goleni,  le­
czonego p o m yśln ie  z ap o m o c ą  »6o6«. W re sz c ie  na k ażd em  
p raw ie  zebraniu o g o ln e m  ro z p a tryw a n o  p ro jek t  organ izacyi 
z a w o d o w e j le k a rz y  ziemi radom skiej.

W  c iągu ro k u  sp raw o z d a w cz e g o  wzięło T o w a rz y s tw o  
udział w  jub ileuszu  25-lecia  p ra c y  lekarsk ie j  i o b y w a te l ­
skiej kpi. H e n ry k a  F id le r a  w  Zjeździe  c h irurgów  p o lsk ich
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w  W arszawie , w  jub ileuszu  2 5 - le tn ie g o  istnienia T o w a rz y s tw a  
le k a rsk ie g o  w  K r e m ie ń c z u g u  oraz w  obc.hodach, ju b ile u sz o ­
w y c h  kol.  D o b rz y c k ie g o ,  prof. P areń sk iego , prof. C yb u lsk ie g o .  
Prof. C y b u ls k ie g o  i R y d y g ie r a  dnia 17 .  XII.  zaliczono w p o ­
czet cz ło n k ó w  h o n o ro w y c h  i zajęto się  z re d ag o w a n ie m  o d ­
p o w ie d n ic h  d y p lo m ó w . S e k re ta ry a t  T o w a rz y s tw a  od ezw  
otrzym a ł 37, w y s ła ł  1 23 .  Z a rz ąd  T o w a rz y s t w a  zbierał  się 
8 razy, na  p osied zen iach  ty ch  ro z p a tryw a n o  w szystk ie  sp raw y ,  
w no szo ne  p o tem  na zebran ia  ogólne. Posied zen ia  Z arząd u  
o d b y w a ły  się w lo k a lu  w ła sn ym  p rz y  p lacu S o b o ro w y m  
1. 1 ,  zeb ran ia  zaś o g ó ln e  w  lokalu  K a s y  p rz e m y s ło w c ó w  
ra d o m sk ich ;  za użyczenie  tego lokalu  Z a rz ą d  T o w a r z y s t w a  
s k ła d a  Z arząd ow i K a s y  p rz e m y s ło w c ó w  serdeczne  p od z ię ­
kow anie .

W  c iągu  roku s p raw o z d aw cz e g o  utraciło  T o w a rz y s tw o  
d w ó c h  k o le g ó w :  ś. p. kol. W a c ła w a  C e n n e re ’a i ś. p. kol. 
J a n a  G ło g o w s k ie g o .

S . p. W a c ła w  C e n n e re  urodził s ię  w  R a d o m iu  w  r. 
1869, tutaj uczęszczał do g im n a z yu m , po k tó reg o  u k oń cze­
niu w  r. 1 8 8 7  w stąp ił  na w y d z ia ł  lekarsk i  w W arszawie . 
W  r. 18 9 4  w p ro st  z ł a w y  u n iw ersy te ck ie j  zam ieszkał w  R a ­
domiu, gdzie  z a jm o w a ł  się  g łó w n ie  p ra co w n ią  analityczną, 
a p o ło ż y ł  w ie lk ie  zasługi j a k o  je d e n  z założycieli  i sekre-  1 
tarz ra d o m sk ie g o  T o w a rz y s tw a  le k arsk ie g o  i j a k o  sekretarz  
rad o m sk ieg o  T o w a r z y s t w a  D o b ro c z y n n o ś c i  B y ł  to cz łow iek  
zacity, k o le g a  w z o ro w y ,  p ra c o w n ik  niezastąpiony. R a d o m ­
skie T o w a rz y s t w o  le k a rsk ie  uczciło  p am ię ć  zm a r łe go  na 
Z e b ra n iu  30. IV .  1 9 1 0  przez p ow stan ie  i zawieszenie  je g o  
portretu  w  sali posiedzeń Zarządu.

S . p. kol. Ja n  G ło g o w s k i  urodził  się w  r. 1 854,  m e­
d y c y n ę  s tu d y o w a ł  w W arsz a w ie .  Po ukoń czen iu  s tu d yó w  
w  r. 18 8 0  został m ia n o w a n y  lekarzem  m iasta  O strow ca, na 
k tó rem  to s tanow isku  p ozostaw ał  aż do śmierci w  r. 1 9 1 0 .  
Z m a r ły  b y ł  dzie lnym  lekarzem  p ra k ty k ie m  i d o b ry m  o b y ­
w ate lem  kra ju .  Miasto O stro w iec  dużo zaw dzięcza  j e g o  ini- 
cya tyw ie .  U m iera jąc ,  znaczny fundusz zapisał  na u tw orze­
nie sz k o ły  m ie jsk ie j  w O strow cu. R a d o m s k ie  T o w a rz y s tw o  
le k a rsk ie  uczciło  p am ię ć  z m arłego  na Z eb ran iu  30. IV .  1 9 1 0  
roku p od n io słą  m ow ą, w y g ło sz o n ą  przez prezesa  oraz p o ­
w stan iem  z m iejsc.

IV .  K o l .  B ib l io te k a rz  od c z y ta ł  spraw o z d an ie  za r. 1 9 1 0 ,  
k tó re  brzm i:

»B ib l io te k a  T o w a r z y s t w a  w c iągu  roku  u b ieg łe g o  p o ­
w ię k sz y ła  się o 5 dzieł, zaku p io n ych  przez zarząd za 16  rb. 
65 kop. W  dniu 1. s tyczn ia  1 9 1 1  r. b ib l io tek a  zaw iera ła  
dzieł 10 8 2  w 1 2 6 0  to m ach  w artości 10 6 6  rb. O prócz  w y ­
żej w y m ie n io n y c h  b ib l io tek a  p o w ię k sz y ła  się jeszcze o sto 
k ilkadziesiąt  to m ów , p ozostałych  po zm arłych  k o le g a c h  Pom - 
perze i Cennere ,  k tó rych  je d n a k  z p o w o d u  brak u  fund u­
szów na o p ra w ę  ich i na  zakupienie  now ej sza fy  na p o ­
mieszczenie  dotąd  nie ska ta lo go w an o .  Czasop ism  p re n u m e ­
ro w a n o  19 , a m ian ow ic ie :  G az eta  le k a rsk a ,  M e d y c y n a ,  Prze­
gląd  lekarsk i,  N o w in y  lekarsk ie ,  P rz e g lą d  h igieniczny. P rze­
g lą d  p e d yatrycz n y ,  Z d ro w ie ,  Gruźlica , M e d y c y n a  współczesna, 
F a r m a c y a ,  R u sk i j  W racz ,  W r a c z e b n a ja  Gazeta , Prakticze- 
s k a ja  m e d y c y n a ,  M tinchener med. W o ch en sch r ift ,  Central-  
b la tt  fiir Chirurgie, S c h m id t ’s Jah rbuch er ,  L a  sem aine  me- 
dicale,  L a  revue  de m ed e c in e ;  d w a  z nich, m ianow ic ie  M e­
d y c y n a  w spó łczesn a  i G ru źl ica  p rz esta ły  w ych od zić .  N a  r. 
1 9 1 1  oprócz wyżej w y m ie n io n y c h  zap re n u m e ro w a n o :  N e u ­
ro log ię  p o lsk ą  i M ies ięcznik  . te rap eu tyczny . N a  p re n u m e ­
ratę  czasopism  w y d a n o  1 3 1  rb. R o c z n ik ó w  czasopism  o p ra ­
w n y c h  b ib l io tek a  p o s ia d a  2 52 .  R e d a k c y a  M e d y c y n y  i P a ­
m iętn ik a  T o w a r z y s t w a  le k a rsk ie g o  w arsz a w sk ie g o  w y d a ­
w n ictw a  sw o je  p rz e s y ła ły  b ib l io tece  bezinteresownie . O prócz  
tego  o f ia ro d aw cam i je szcze  by l i  k o le d z y :  Ficiler, T an f i l i jew  
i W o ły ń sk i .  Z  p o w o d u  b ra k u  fu n d u szó w  w r. u b ieg łym  
książek  do o p r a w y  nie d aw an o . N a  p o w tó rn e  zakup ien ie  
zagubio itych  p o je d y n c z y c h  n u m e ró w  czasopism  w y d a n o  5 rb, 
50  kop.«.

LEKARSKI Nr 11

V . K o l  s k a rb n ik  od c z y ta ł  sp raw o z d an ie  n astępu jące :
»A. D o c h ó d :  1)  R e m a n e n t  z r. 19 09  69-57 rb. 2) W p i ­

sow e  18  rb. 3) S k ła d k i  za leg łe  1 1 4  rb. 4) S k ła d k i  b ieżące  
37 8  rb .  5) Z a  o d n a je m  p o k o ju  T o w .  k ra jozn aw cz. 3 0  rb. 
6) W p ł y w y  n a d z w y cz a jn e  22  rb. R a z e m  d och ód  63 1 ‘ 57 rb.
B. R o z c h ó d :  i)  L o k a l  18 0  rb. 2) O p a ł  27  rb. 3) Ś w ia t ło  
6 7 6  rb. 4) P e n sya  w o źn ego  1 2 0  rb. 5) S łu ż b a  na Zebran iu  
og ó ln em  8 rb. 6) P re n u m era ta  czasopism  1 3 1  rb. 7) K u p n o  
książek  16-65 rb. 8) K a n c e la r y a  34 '6 6  rb. 9) N a d zw yc z a jn e  
2 0 1 3  kop . R a z e m  rozchód  544  2 0  rb. C) R e m a n e n t  'n a  r. 
1 9 1 1  87-37 rb.

V I .  S p ra w o zd a n ie  k o m is y i  r e w iz y jn e j : P o  spraw dzen iu  
książek  d o ch o d u  i rozchodu za r. 1 9 1 0  k o m is y a  znalazła 
ta k o w e  w n a le ż y ty m  porządku. B ib l io te k ę  po spraw dzen iu  
z k ata lo g iem  znaleź liśm y w  n a leży tym  porządku.

VII.  K o l .  p rzew o d n iczący ,  z a p ro s iw sz y  na p ro w a d z ą ­
c eg o  p ro to k ó ł  kol.  T a d e u s z a  R a k o w s k ie g o  i n a  sk ru ta to ­
ró w  kol. C h o jk ę  i Raszk esa ,  zarządził w y b o r y  na prezesa, 
w iceprezesa ,  b ib l io tek arza  i cz łonka  k o m isy i  rew izy jn e j .  Po 
o d e b ra n iu  i przeliczeniu g ło só w  okazało  się, że prezesem  zo­
stał w y b r a n y  kol. H e n r y k  F id le r ,  w ice p reze sem  kol. F r a n ­
ciszek K o s ic k i ,  b ib liotekarzem  kol. Jó z e fa t  K o n d ra to w ic z ,  
a cz łonkiem  kom isy i  rew izy jne j kol. F e l ik s  B i je jk o ,  w s z y sc y  
ponow nie .

V III .  K o l .  R a s z k e s  o d c z y ta ł  rzecz: O kamieniach 
w cewce moczowej u kobiet. A u t o r  o m aw ia  przedewszyst-  
k icm  pochodzenie ,  rozpoznanie  i leczenie te go  cierpienia, 
poczem  p rzytacza  sw ó j p rzyp a d ek .  Chora, lat 72 , c ierpi od 
roku  na b o le  i trudności przy  o d d a w a n iu  m oczu. L e c z o n o  
j ą  bez  sku tk u  ś ro d k a m i w ew nętrznym i.  A u t o r  c ew n ik ie m  
k o b ie c y m  stwierdził kam ień, k t ó r y  p raw ie  c a łk o w ic ie  za­
m y k a ł  św iat ło  cew ki m oczow ej.  Po przecięciu  cew k i m o ­
czowej na  przestrzeni 3 c e n ty m e tró w  usunięto kam ień  fo rm y  
p ra w ie  sześciennej,  m a ją c y  w  ob w od zie  6 l/2 cm. C e w k ę  
zeszyto czterem a szwami. Z up e łn e  w yleczenie .

W  d y s k u s y i  zaznacza kol. C h o jk o ,  że p rz y p a d e k  
p o d o b n y  op isa ł  kol. T r e p k a  przed 25 la ty  z S o lc a  nad  
Wisłą.

C z łon ek  Zarządu sek retarz :  T .  R a k o w sk i .

Tow arzystw o lekarzy gubernii Kieleckiej.

Sprawozdanie z działalności za drugie półrocze roku 1910.

W  m iesiącu l ipcu i s ierpniu  T o w a rz y s t w o  posiedzeń 
nie o d b y w a ło ,  z p o w o d u  letnich feryi. P o sied zen ie  w rze­
śn io w e  nie o d b y ło  się z p o w o d u  n iedostatecznej l iczby  człon­
k ó w  (o b ecn ych  6 członków).

Posiedzenie z d. 15 października 1910 r.

O b e c n y c h  7 cz łonków . P rz e w o d n icz y  kol.  D aszew sk i.  
P o  od czytan iu  protokółu ,  kol.  R y t t e l  przedstaw ił  fo togra­
fię rentgenow ską c h o re go  z raną postrzałową jam y brzu­
sznej i p o d a ł  w  k rótk ich  s łow ach  charakter, p rzebieg  i n ie ­
które  dane  sta tystyczn e  o ja m a c h  p o strza ło w ych  j a m y  brzu­
sznej ;  następn ie  przedstaw ił  guz (melanosarcoma) usunięty  
d ro g ą  o p e ra c y i  z gó rn e j  części b iodra, oraz k i lk a  historyi 
chorób  z p ra k ty k i  p ryw atne j.

Posiedzenie z d 19 listopada 1910 r.

O b e c n y c h  5 cz łonków . P rz e w o d n icz y  kol. Czaplick i.  
N a  posiedzeniu  tem o m a w ia n o  sp raw ę  w y b o r ó w  n o w ych  
c z łon k ów  Z arząd u  oraz inne s p r a w y  T o w a rz ystw a .

Posiedzenie z d 19 grudnia 1910 r.

O b ec n yc h  1 0  cz łonków . P re z yd u je  kol. Czaplick i.  Po 
od czytan iu  p ro to k ó łu  posiedzenia  poprzedniego , kol. S z e n k  
p rzed staw ił  13  letniego ch ło p ca  z p ra k ty k i  szpitalnej z o l­
b rz ym im  g u z e m  w l e w e m  p o d ż e b r z u .  Przy  d ysk u sy i
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w ięk szo ść  k o le g ó w  o św iad czy ła  się za zim niczem  p och od ze­
niem guza, kol. S teczk iew icz  p rzypuszczał  kiłę. —  W  d a l­
szym  c iągu  o d cz y ta n o  odezw ę  k om itetu  o r g an iza c y jn e g o
I-go Z jazd u  le k a rzy  p ro w in c y o n a ln y c h  w Dodzi. W y b r a n y  
został p o d k o m ite t  Z ja z d o w y  z 3 c z ło n k ó w : kol. Szen k a, 
H eina  i L e w in so n a .  S e k re ta rz :  A .  K o p c z y ń s k i .

Sprawozdanie roczne z działalności za rok 1910

N a  początku  roku  1 9 IO T o w a rz y s t w o  liczyło  26  człon- 
k o w  rzec zyw is tyc h ;  w  c iągu ro k u  sp raw o z d a w cz e g o  p rz y ­
b y ł  jed en ,  zap isu jąc  się na cz łon k a  k o re sp o n d en ta ,  —  przeto 
z d. 1 5  stycznia 1 9 1 0  r., T o w a rz y s t w o ,l i c z y ło  2 7  cz łonków , 
w  tej liczbie 3 cz ło n k ó w  k o re sp o n d en tó w . W  m^sl § 1 
U s ta w y  z ro k u  19 0 4  z p o w o d u  u k oń czen ia  '3-letniej kaden- 
cy i  ustąpili sekretarz  kol. R y i t e l  i sk arb n ik  kol.  Je d l ick i ,  
oraz c z łon k ow ie  k o m isy i  re w iz y jn e j :  kol. S ta d n ic k i .w kol. 
P io tr  Ja n k o w s k i  i p row . farm. K rz an o w sk i .  W y b o r y  p a  m ie j­
sce u s tę p u ją c y c h  c z ło n k ó w  o d b y ły  się w  d. 15  stycznia  
1 9 1 0  r. W y b r a n i  zostali :  na sekre tarza  — kol. K o p c z y ń s k i ,  
na sk a rb n ik a  •—  p o n o w n ie  kol.  Je d l ick i ,  c z łon k ow ie  k o m i­
sy i  rew izy jne j zostali ponow nie w yb ran i  ciż sami. W  roku  
sp ra w o z d a w cz y m  sk ład  zarządu T<BWrzyiWra, w y b r a n e g o  
na og ó ln e m  zabraniu w  d. 1 5  stycznia  1 9 1 0  r., b y ł  nastę ­
p u ją c y :  prezes —  kol. A .  C zap lick i ;  w ice-p rezes  —  kol. J. 
D a sz ew sk i ;  sekretarz  —  kol. A .  K o p c z y ń s k i ;  skarb n ik  
kol. Z. J e d l ic k i ;  b ib l io tek a rz  —  *kol. J \o s ie ra d zk i ;  c z ło n k o ­
wie zarządu: kol. M. Zawadzka i kol. Br. L a s k o w s k i ;  ko- 
m isya  re w iz y jn a  —  kol. P io tr  Ja n k o w s k i ,  kol. S ta d n ick i  i prow. 
farm. K rzan ow sk i .  W  ciągu ro ku  u b ieg łego  o d b y ło  się  za­
m iast 10  posiedzeń  ty lk o  7 posiedzeń z w y c z a jn y c h  i je d n o  
na d z w ycz a jn e  w  d. 15  styczn ia  1 9 IO r. Z e b ra n ia  w  lipcu
1 sierpniu  nie o d b y w a ły  się z p o w o d u  letnich fery i ;  w  czerwcu 
zaś i we wrześniu, z p o w o d u  m ałej l iczby  cz łonków . Zarząd  
posiedzeń w  ro k u  sprawozdawc-zym  nie o d b yw ał.  N a Jca ż d e m  
posiedzeniu  b y ło  o b ecn yc h  średnio  8 cz łonków , co stanowi 
zaledw ie  3 0 %  ogólne j l iozby ozłonków. N a jw ię k sz a  liczba 
o b e c n y c h  w y n o s i ła  1 1 ,  na jm nie jsza  3. Na posiedzeniach  p o ­
w yższych  w y g ło sz o n o :  3 o j fc z y ty  (z d e m o n stra c y ą  chorych],
2 re fera ty ,  p rzed staw ion o  3 pok azy .  O d c z y ty  w  ro ku  sp ra ­
w o zd a w c z y m  -wypowiedzieli:  1) kol. K o z i e r a d z k i  i kol. 
D a s z e w s k i :  » P a to lo g ia  zTenicy w  cierp ieniach  narząd ów  
w e w n ę trzn yc h  i n e r w o w y c h «, 2) kol.  S z e n k :  • T u m o r  lie- 
nis«. 3) K o l .  R y t t e l :  » R a n y  postrzało-we ja m y  b rz u sz n e j«. 
4) K o l .  K o p c z y ń s k i :  »L u e s  cerebri« . 5) K o l .  L e w i n -  
s o n :  »P rz yp a d e k  h isteryi z k rw aw ien iem  z oczów  i z uszów*. 
O prócz  tego n a s tę p u ją cy  k o le d z y  przedstaw iali  ch orych  
z p ra k ty k i  szpitalnej*i p o d a w a li  k ró tk ie  streszczenia  z p r z j i  
p a d k ó w  p ra k ty k i  p ryw a tn e j .  K  K o l .  R y t t e l  przedstaw ił  
chorą  po d o k o n a n e j  laparo to m ii z p o w o d u  m ięśn iaka  m a ­
cicy. 2) K o l .  R y t t e l  przedstawił m ięsaka  baijŁjfc^weęp?, 
usuniętego, d ro g ą  op eracy i  u ch orego  z le w eg o  b io d ra  oraz 
ciało obce, usunięte  z dołu  p a c h o w e g o ,  3) K o l .  R y t t e l  przed ­
staw ił  fotograf ię  re n tg e n o w s k ą  c h o re g o  z ran ą  p ostrza ło w ą  
ja m y  brzusznej i p o d a ł  4 p rz y p a d k i  w y d o b y c ia  ciała  o b ce g o  
z p rzełyku  u dzieci. K) K o l .  K o p c z y ń s k i  przed staw ił  chorą  
z guzem  j a m y  brzusznej. S e k re ta rz :  K o p cz yń sk i .

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 15- 
111. b. r. po&iedzenie, na którem prof. Wicherkiewicz przedsta­
wi! chorych z kliniki okulistycznej, leczonych salvarsanem, po­
czerń odbył się zapowiedziany wykład prof. Bujwida i J. część 
wykładu inż Borkowskiego.

— P r o f JD r  Kostanecki mianowany został członkiem ho­
norowym »Spolku lekafu ceskych| w Pradze.

—  Zarząd Biblioteki krakowskiego Towarzystwa lekar­
skiego składa serdeczne podziękowanie Dr J. Baschkopfowi w Kra- 
k j ł i e  zą ofiarowane bibliotece rcfózniki czasopism lekąrskich.

Bibliotekarz: Dr Blassberg.

—  Z odsetek państwowego funduszu przeciwgruźliczego, 
wynoszących z końcem r. 1910 866'31 k. przyznano m. i. stałą 
subwencyę galicyjskiemu Towarzystwu walki z gruźlicą po 6000 
k. rocznie, a jednorazowy zasiłek 2000 k., »Bratniej Pomocy* 
w Zakopanem zaś jednorazowo 1000 k.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 5 . III. do 11. III. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 9 f  3 (w tem obcych 1 f  1), 
krztuśca 16 f  1 ,  ospy wietrznej 1 ,  płonicy 15 f  i  (2 f  1) , 
odry 1 0  f  1  (2 j- — ), róży 3 f  2 ( H  1), kuru.

Dr Janiszewski.
W arszaw a . Polskie Towarzystwo okulistyczne, istniejące 

w Warszawie od r. 1908, lic^w 40 członków. Na r. 1911 wy­
brani zostali: prezesem Dr Ziemiński, wiceprezesem Dr Gepner, 
sekretarzem i skarbnikiem Dr Paradowski. Posiedzenia T o w a ­
rzystwa odbywają się raz na miesiąc. (Gaz. lek. 10).

—  Otrzymujemy następujące pismo:
»Komitet, rozporządzający funduszem imienia Dr Alfreda 

Sokołowskiego na wydawnictwa popularne, ogłasza niniejszem 
konkurs na napisanie rozprawy na temat: »Higiena zagrody 
wiejskiej i najodpowiedniejsze typy mieszkań służby folwar­
cznej*. Warunki konkursu są następujące: Rozprawa winna za­
wierać dokładny opis zagrody wiejskiej (chata, zabudowania go­
spodarskie, studnia, gnojówka, ustęp, ogródek i t. d.) wraz z pla­
nem sytuacyjnym, rozkładem wewnętrznym izb, z uwzględnieniem 
urządzenia wewnętrznego izb, materyału budowlanego i t. d. 
Projekt winien jednoczyć wymogi potrzeb życiowych i gospo­
darczych wieśniaka z wymaganiami higieny. Praca ma obejmo­
wać od 4 do 5 arkusźy druku zwykłej 8°, a zaopatrzona być 
winna w odpowiednie schematyczne rysunki^Autor pracy, uzna­
nej przez sąd konkursowy za najlepszą, otrzyma 150 rb. na­
grody. Termin nadsyłania prac na ręce redaktora »Zdrowia« 
(Warszawa, ul. Zielna Nr 13, Dr J. Jaworski), upływa z dniem
1 . października r. b. t. j. 1911. Praca nagrodzona staje się wła­
snością Komitetu, któremu przysługuje prawo wydania jej swoim 
kosztem i rozpowszechniania. Prace winny być zaopatrzone 
godłem, a nazwiska autorów nadesłane w zamkniętych koper­
tach*.

Z różnych stron. Porządek dzienny XIII. posiedzenia W y ­
działu lekarskiego »Związku polskiego lekarzy i przyrodników« 
w  Petersburgu w d. 25. II. (3 . III.) r. b. obejmował następujące 

I wykłady: 1J|  Dr Zdanowicz: |Wl sprawie autoseroterapii przy wo­
dniaku (hydrocele). 2) Prof. Dr Ziemacki: PrzjJfiadek gruźlicy 
nerki i moczowodu (nephrectomia). W  dyskusyach przemawiali: 
prof. Ziemacki, Zaleski, Dr Zboromirski, Karnicki, O. Czeczott, 
Biron, Uliński.

—  Dr O. Czeczott w  Petersburgu odznaczony został o r d a  
rem św. Anny I. kl.

—  Statystykę śmierci z raka w Bawaryi z roku 1909 z|T 
brał Theilhabąr i wysnuł z niej ciekawe wnioski, a mianowicie:
1) Rak  kiszki stolcowej nagabuje bardzo często urzędników 
(»Staatshamorrhoidarier«), potem służbę domową i kowali. 2) Rak 
żołądka jest przeważnie cierpieniem ludności ubogiej, zwłaszcza 
wieśniaków, tkaczy i żebraków. 3) Raka twarzy spotyka się głó­
wnie u osób pracujących i przebywających na świeżem powie­
trzu. 4 |pCo do raka żołądka, to nie jest prawdą mniemanie, że 
kultura i życie nowoczesne zwiększa liczbę schorzeń, albowiem 
występuje on właśnie najczęściej u starych wieśniaków. X.

—  Przeciwko wyjonyw aniu  rozbiorów moczu i wydalin 
przez aptekarzy wystąpił niedawno Vogt, twierdząc, że aptekarze 
nie mają po temu odpowiednich wiadomości (zwłaszcza co do 
badań drobnowidowych), a publiczność przyzwyczaja się przez 
to do omijania leFarza. gdyż nieraz aptekarz w rozbiorze wdaje 
się w rozpoznanie choroby, a nawet leczy chorych według swego 
rozpoznania »z moczu«. X .

—  Z funduszów im. Hufelanda rozdano w Niemczech
w r. 1910 następujące zapomogi: 21 lekarzom 9478 marek, a 172 
wdowom po lekarzach 22.410 marek (fundusze te powstają drogą 
składek). Z fundacyi Gobureka wypłacono zaś 50 sierotom po 
lekarzach 5550 marek.

—  Według podjętych niedawno badań są stosunki zdro­
wotne dozorczyń chorych w  .Niemczech bardzo złe. 95°/0 sióstr 
może najwyżej pozostać przy swych obowiązkach do lat 10, 
a 70%  już w 30 roku życia jest wyczerpanych pracą. Prócz cię­
żkiej pracy wchodzą tu w rachubę: złe ^crżywianie się, zbyt
młody wiek) jak na tak ciężki zawód, i czasem zanadto wielka
aląeza. X.

R edakcja otrzymała.: Sprawozdanie lwowskiego T o w a ­
rzystwa ratunkowego z czynności za rok 1910.
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Bibliogralia.
.Jtihrcislfurse fiir ;ir/tliclir Fortbildung-. 1911. Zeszyt 

III. (Monachium, J. F. Lehmann). Cena 4 Mk., za cały rocznik 
16 Mk.

Marcowy zeszyt »Kursów«, obejmujący choroby trawienia, 
wymiany materyi i krwi, ma w tym roku znacznie większą ob 
jętdlć, niż w zeszłym, mianowicie 8 arkuszy druku, a mijjśta 
dwie rozprawy Prof. Fleinera »Fizyologia trawienia jelitowego* 
i »Bakterye w przewodzie pokarmowym*, artykuł D r Michauda 
i Prof. Luthjego »Rozwój nauki o wydzielaniu wewnętrznem 
i znaczenie jej dla organoterapii*, wreszcie pracę Prof. Ericha 
Meyera z zakresu chorób krwi. Prof. Fleiner omawia w pierwszej

swej rozprawie trawienie w  jelicie  denkiem , wessanie w jelicie, 
ruchy jelita i badanie kału, a w drugiej —  znaczenie bakteryi 
dla odżywienia, działanie bakteryi na pokarmy i urządzenia 
ochronne ustroju przeciw bakteryom, zawartym w pokarmach. 
Dr lYIichaud i Prol. Llithje podzielili swą rozprawę na następu­
jące rozdziały: gruczoł tarczowy i gruczoły przytarczyczne, przy­
sadka mózgowa, układ chromochłonny (nadnercza), nerka, trzustka, 
korelacya narządów p wydzielaniu wewnętrznem. X.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

N a d e s ł a n e .

.znana za 
najlepszą i naturalną.

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o ­
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Uftternehmung Krondorf 
bd Karlsbad lub też Generalna reprezeotacya dla Galicy i i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów. Sykstuska 31

Świeckie
pielęgniarki
z ukończoną dwuletnią szkołą, i wieloletnią 
p rak tyk ą  pielęgnowania cliotffch, w ładające ję ­
zykiem  polskim  i niemieckim, polecają się ła ­
skawej pamięci P,P. lekarzy w K rakow ie, ja .

koteż na purnwincyi. 202

Z a k r e s  dzia łan ia : Pielęgnowanie chorych wszel­
kiego rodzaju, oraz położnie.

A d p .s  ty m c z a s o w y :  Długa 12, d rz w i 6, w  oficynie, na  parterze.

" "KT...

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. :: Ma­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATT0NIEG0 SOLI MUŁOWEJ.

N GORZKA WODA NATURALNA w

^ l e p s z y  środek c z y s z c z ą

ANDREAS SAXLEHNER ETTKIEcie

."■■■! •• • ■■■ -r/ -.V„
*ti » W IftBi-Wł •fĄl

Najlepsze pióra do napełniania od 80 h do 20 K za sztukę

Ołówki do pisania na ciele
w różnych kolorach ań

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety litografowane i drukowane 

Skład papieru —  galanteryi — ksiąg handlowych

Kraków 
Plac M aryacki 2

Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.
Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

Z. Z iem b ic k i

i

Czeska woda gorzka

ŚARATICA
u ż y w a n a  j e s t  p r z e z  c z e s k i c h  l e k a r z y  n i e t y l k o  
d l a t e g o ,  ż e  to w o d a  c z e s k a ,  l e c z  t a k ż e  że  d z i a ­
ł a n i e m s w o j e m  p r z e w y ż s z a  w o d y  wę g i e r s k i e .  338 a
P r ó b k i  g r a t i s  i f r a n c o  o d  Z a r z ą d u  S z a -  
r a t i c y  w  K r z e n o w i c a c h  n a  M o r a w a c h .
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Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liąuor Sanguinalis Krewel

Niedokrew n ośA bied ni ca, 
amenorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a 0,005 g i 0,10 g Kreosot 
skrofuloza, 

utajona gruźlica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a 0,05 g i 0,10 g Guajacol car. 
Skrofuloza. utajona gruźlica* 

phtisis incipiens.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnamylico

z 0,01 g N.atr. cinnamylicum 
Skrofuloza, gruźlica 
phlhisis incipiens.

Liąuor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

zawiera 0,02% jgSid. arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0,0U06 g. Acid. arsenteoteji 
Histerya, neurastania, skro­
fuloza, ae-iTuj wyrzuty skórne.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0,004 g Jod. pur. 
Błędnica, niedokrew nośó, 

lues. skrofuloza.

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g Acid. vanadmicum 
Błędnica, białaczka, stany 

suchotnicze, ddsznica.

anguinal Krewel
i jego połączeń a

w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 
ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 

liąuor a 300 gr w oryg. flaszkach.

Przetwory
S a n g u i n a l o w e

są to przetw ory żelaza krw i, któ­

re wskutek sk ła d u  dostosowanego  

do k rw i z d ro w ej odznaczają  się 

przez szybkie, pew ne i  d łu g o trw a ­

le d z ia ła n ie , ja k o też  przez n ad  

zw yczajny dobry sm ak. N aw et  

p rzy  najdłuższem  używ an iu  n ie  

p o c ią g a ją  za sobą żadnych n ie ­

korzystnych d z ia ła ń  ubocznych, 

natom iast p o b u d za ją  s iln ie  ape­

tyt i  traw ienie, p o p ra w ia ją  szyb­

ko obraz k rw i, podnoszą wagą 

c ia ła  i  u su w ają  szybko w szelkie 

dolegliw ości n iedokrew ności i  b łę­

dn icy  i  stanów  pokrew nych.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z 0,05 g Iclitjolammon 
Nieżyty macicy, nietriiis, 

leukorrhoe.

Liąuor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,025 g Lecilhin 
Stany wyczerpania, ozdro- 
wienie, ciężka niedokrewność 

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g Chinin, hydrochloric 
Nf'1'wowość, neurastenia, na 
tle tmjdniczem. stany oHa- 

bie na.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

Stany blednicze rozpoczy­
nające się atonią narządów 

trawienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Sjnakomily środek wzmacnia- 
yąay dla praktyki dziecięcej, 
doskonały przy błędnicy dzie­

cięcej. IB

Liąuor Sanguinalis Krewel 
c. Ol. Jecoris Aselli

Smaczna, doskonale zndszo- ■ 
na emulzya tranu rybiego 
o swoisteim działaniu u dzieci 
skrofulicznych i o-łabionych 

ehorobą.

Uważać zawsze na oryg. markę Krewel!
P rz e d  bezwartościowemi, u m y śln ie  p od obrie  brzm ią 

cem i n aś lad o w n ictw am i innego pochodzenia

należy najwyraźniej przestrzedz
Panom  lekarzom  na  życzenie  p iśm iennictw o i próbki bezpłatnie i oplatnie

Krewel & C=Chem. Fabrik KÓl
Za stę p ca  na A u s t fo - W ę g r y :  M . K R I S ,  K .  K .  F e ld -A p oth eke ,  W ie n  I ,  S tefansplatz  8
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M e d  i c a
akcyjna” fabryka wyrobów chemi­
cznych i leczniczych w  Pradze

w yrab ia :  239
„Kołaczyki anginolowe" p rzy  schorzeniach krtan i i p rz e łyk u ,  

In vg . pudełeczko K  — '70 .

„Odoform11 śro dek  o d k a ż a ją c y  o p rzy jem n ej woni, o ry g .  fla- 
szeczka :  po 100  gr. fv — '80 , 250  gr. K  1 6 0 , 500  gr. K  2 80 , 

1000  gr. Iv 4 '60 .

„0dorit“ środek  o d k a ż a ją c y  kreozotow y, zn ako m ity  środek  
dla w sz e lk ich  o d k ażać  w oryg. f laszkach po 10 0  gr .  K  — '60 , 

250  gr. K  L 16, 500  gr. K  L 80 i 1000 gr. K  3 ' — .

—  P r ó b k i  i p r o s p e k ty  c h ę tn ie  pa n o m  le k a r z o m  p r ze s y ła m y .  —

7 9  Rok istnienia. 7 9  Rok istnienia.

G A Z E T A  P O L S K A
wychodzi pod kierunkiem R. D m ow skiego . 

O d jN o w e g o  Roku zosta je  znacznie powiększona, 
przy je d n o c z e s n e m  w p ro w ad ze n iu  ulepszeń 

w ew n ę trzn y ch .
f  i B  I I stawia sobie za cel stać się możli-
U f l Z C l d  I C / i O r t d  wie pełnym wyrazem polityki na­
rodowej, życia polskiego i myśli polskiej we wszystkich dziedzinach.

W l ■ I i ; JL „  X „ .  dawaćbedzie utwory picr-
Z l d  C  8 i t e r a t u r y  wszorzeilnąj warćbśći.

GAZECIE POLSKIEJ przyrzekli najnowsze utwory swego pióra.

Henryk S i e nk i e wi c z ,  J a n  K a s p r o w i c z ,  W ł .  S t .  R e y mo n t  i w i e l u  i n n y c h .
Pomimo zmian i ulepszeń, cena Gazety Polsk iej pozostaje bez zmiany

a mianowicie.
roczn. półr. kwart. mies.

w  W arszawie . , . . . rb. 9 GO 4'80 2'40 0'80
z przesyłką poczlową » 12'— 6 — 3'— —
za. granicą . » 18'— 9 — 4 50 —

zmiana adresu 20 kop. 189

Wiadomości dotyczące handlu zbożem i produktami rolnymi, be 
dzie podawać GAZECIE  PO LSK IEJ „Biuro Kooperacyi Rolnej11.

A d r e s  R e d a k c y i :  Boduena 5. A d r e s  A d m i n i s t r a c y r  Warecka 14.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakow skie
Z pomiędzy dziś znanych przetworów żelazistych 
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQD0R MANGANO FERRI PEPTONATI
składu 0'60°/o F e  i 0 '10 °/0 Mn w yro b u 20S

Aptekarza D. M ATULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w  kobie­

cych i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.

Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 40 h.
W y rób  krajow y. — Dwie flaszki wysyłam franoo.

P o le c o n y  p recz  K ra k o w sk ą  K o m isy ę  p rze m y sło w o -Ie k a rsk ą . O d zn a czo n y  n a iw y ż sz e m i 
o d z n a cze n ia m i n a  w y s ta w a ch  h y g ie n iczn y ch  w e  W ie d n iu  i P a ry ż u  1906 i w e  L w o w ie  1907 ; 

Najprzytomniejszym zarówno w smaku jak  zapachu, tranem rybim jest specyalną metodą przyrządzony.

Tran jodowo-żelazisty-aromatyczny
z p ra w n ie  z a r e je s t r o w a n ą  m a rk ą  o c h r o n n ą  JECOFERROL 
w y  Ml i  u c h e m i k a  Dra J U L I U S Z A  F R A N Z 0 S A  a p t e k a r z a  w  T a r n o p o l u .
Tran ten sprowadzony wprost z Bergen w  Norwegii, zawiera O'25°/0 
jodku żelazowego, podczas gdy tran Lahusena ma tylko 0 20°/0 F e J 2. 
Nadtojest »JECO FERRO L« o całą koronę tańszy od Iranu Lahusena, 

który kosztuje kor. 3 50. Do każdej flaszki oryginalnej, pojemności 
v 2 litra, dołączony jest pakiet nader przyjemnej pasty miętowej.

Cena 2 Kor. 50 hal. Ordynuje się; „JECOFERROL11 Dr. FRANZ0S
D o n a b y c ia  w e  w szystk ich  w ię k s z y c h  a p t e k a c h .  116

We Lwowie w aptekach Mikolaseha, Jlaya, Dra Piepes-Porntyńskiego Dra 
Wiewiórkawskiego, Łazarskiego. W Krakowie w aptece Wiszniewskiego,

Otwarta pren um erata  na rok XIV (1911)

Przeglądu Filozoficznego
Rocznie: w Warszawie rb. 4, na prowincyi rb 5.
Pismo, m a ją c e  zapewnione, w spó łpracow nietw o w sz ystk ich  

w yb itn ie jszyc h  p ra co w n ik ó w  na  polu filozofii, s taw ia  sobie 

za zadanie; d aw ać  w y ra z  o ryg in aln e j  polskiej m yśli  filozo­

ficznej i od zw ierc ied lać  ruch  filozoficzny w  ogóle.

K A Ż D Y  Z E S Z Y T  Z A W I E R A :  iso
l )  A r t y k u ły  oryg in alne ,  2) P rz e g lą d  n a u k  szczegó ło w ych

o) P rz e g lą d  k r y t y c z n y ,  4 ) P rz e g lą d  system atów  współcze­

snych, 5) A uto rc feraty ,  6) Spraw ozdania , 7) P rz e g lą d  czaso­

pism, 8) W iadom ości bieżące i notatki, 9) B ibliografię .

R e d a k to r  i w y d a w c a  Dr W ładysław Weryho

Warszawa, ul. Smolna 15, tek 169-62. lłedakcya otwarta od godz. 4—7,

Peptonat Żelaza Robin a i
Prawdziwa sól żelaza, I

łatwo 'przyswajalna
przygotowana przez M. R0BIN’A ^

T E I  DftDlN ’a  skutecznie działa przeciw ć
l C L A ł U  nUOSn a a n e m ii, b ł ę d n i c y  i

i wszelkim osłabieniom. I

Pobudza odżywianie 
gdyi  n ie  w y w o łu je  n ig d y  o b stru h cy i. 

Ś r o d e k  t e n  j e s t  p o z b a w i o n y  w s z e l k i e g o  s m a k t j  
Zażywa się 2 razy dziennie po 10 do 30 kropel 

podczas jedzenia w malej ilości wody lub wina. 
Każdy flakon starczy na 3 tygodnie do miesiąca.

Sprzedaz w aptekach i w większych składach. 
Żądać fabrycznej marki „ L E W “  i 

wiska fabrykanta R O B I N .  
Wystrzegać się bezwartościowych naśiadownictw.

naz- |

ctl J
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TO W A R ZY STW A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I TO W A R ZYSTW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, TOW ARZYSTW  LEKARSKICH POLSKICH W  KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

D rogow sk azy  dyagnostyk i schorzeń  trzustki.

Podał

Prof.  D r  Witold Orłowski (fcizań).

(Ciąg dalszy).

U.
B ardzo  często je d n a k  n o w o tw o r y  trzustki, a rów nież  —  

i jeszcze  częściej n a w e t  —  je j  zm iany zapalne lub inn ego 

poch odzen ia ,  nie p rz e ja w ia ją  się  w y c zu w a ln em  obrzm ieniem . 

N a  i o o  p rz y p a d k ó w  n o w o tw o r ó w  trzustki,  zastaw ionych  przez 

M a rty n o w a  8) w y c z u w a n o  trzustkę, j a k o  guz lub obrzmienie, 

lub w reszcie  jak o  zw iększon y  opór za ledw ie  28 razy  (sam 

M a rtyn o  w na str. 2 0 1  sw oje j  m ono gra f i i  p o w ia d a :  »ze 10 0  

p rz y p a d k ó w  p o w io d ło  się  w 2 7 « ;  w  rzeczyw istości je d n a k  

przejrzenie tab licy ,  k tó rą  011 przytacza,  stw ierdza liczbę 28), 

na 22  zaś przypadjki M anuiło w a*)  1 3  razy. S tą d  w yn ik a ,  że, 

je ś l i  o b ec n o ść  w y c z u w a ln e g o  obrzm ienia  u łatw ia  znacznie 

rozpoznanie  schonzenia trzustki p rz y  zbad an iu  tego  obrzm ie­

nia w w yże j p o d a n y  sposób, to b ra k  obrzm ienia  w  k aż d ym  

razie nie w y łą c z a  m ożliwości zmian trzustki.  W  tak ich  p rzy ­

p a d k a c h  rozpoznanie  schorzeń trzustki przed staw ia  o w iele  

w ięce j trudności,  je d n a k ż e  w wielu p rz yp ad k a c h  dziś je s t  

możliwe. O piera  się 0110 w  tych  razach  na  d an ych  ubo 

cznych, m ian ow ic ie  na  bad an iu  o b ja w ó w  u cisku  n a  n a ­

rz ą d y  sąsiednie  lub na  zbadan iu  spraw n ośc i  czynnościow ej 

trzustki. T e  dane  m o g ą  nieraz znacznie  w zm ocnić  ro zp o­

znanie  rów nież  w tych  p rz yp ad k a c h ,  w  k tó ry c h  Schorzenie  

trzustki, p rz e ja w ia ją c e  się w y c z u w a ln em  ob rzm ien iem , roz­

p o zn a ć  m ożna ju ż  na  p od staw ie  d a n y c h  przyto czo ne j w y ­

żej d y a g n o s ty k i  fizycznej.

Z  o b ja w ó w  uc isk u  n arząd ów  sąsiednich  przez chorą  

trzustkę na jw ięk sz e  znaczenie w  nauce  o rozpoznaw aniu  

m ają  bó le  w  brzuchu i o b ja w y  ucisku na w sp ó ln y  p rzew ód  

żółc iow y. Z m ie n io n a  trzustka może p rz ed e w szys tk iem  ucis­

kać  na leżący  poza  nią  sp lot t rzew n y  lub naw et w c ią g n ą ć  

go  w  spraw ę  ch oro bow ą. W  tych  razach, nieraz ja k o  j e ­

den z n a jw cz e śn ie jsz ych  o b ja w ó w  schorzenia  trzustki,  z w ła l  

szcza w  p rz y p a d k a c h  ostrego je j  zapalen ia  lub je j  n o w o ­

tworu , w y s tę p u je  bó l w o k o lic y  nadbrzusznej ,  rozpro m ie­

n ia ją c y  się stąd  nieraz  ku  grzb ietow i lub w  ca łym  brzuchu, 

W  n iek tó rych  p rz y p a d k a c h  bó le  te najsilniej w y s tę p u ją  z ty łu  

u sa m e go  k rę go s łu p a ,  ś c i ś le • o d p o w ie d n io  do położenia  

trzustki. W  p rz y p a d k a c h  p rz ew le k łyc h  bó le  noszą p o cz ą ­

tk o w o  po większej części c c ch y  napadu, w z m ag a ją ce  się 

czasami do w ie lk iego  stopnia  (»neura lg ia  coeliaca«  F r ie  

dreicha 10) i L e u b e g o ) ,  a w  dalszjnn p rzebiegu  c h o ro b y  stają 
się coraz słabsze. W  p rz y p a d k a c h  ostrych  bó le  m o g ą  b y ć  

n ad zw ycza j silne, p rzyp o m in ać  istotną k o lk ę  i w reszcie  d o ­

chodzić do tak iego  stopnia, że chorzy  o k re ś la ją  je  j a k o  bó le  

w p rost  nie do zniesiehia. P o n ie w a ż  je d n a k  bard zo  silne bóle  

w nadbrzuszu m o g ą  b y ć  w y w o ła n e  rów nież  schorzeniam i 

innyich narządów, z drugiej zaś stronjr nie zawsze tow arzyszą  

one schorzeniom  trzustki i nie  zawSfee w y s tę p u ją  w e  w s p o ­

m n ia n yc h  m ie jscach  ( D ó r f le r n ) np. w  przylpadku ostrego 

krw o to cz n e go  zapa len ia  trzustki spostrzegał ostre  bóle  w y  

łącznie  w  o k o lic y  k rzyżow ej,  ro zp ro m ien ia jące  się do o b y ­

dw u k o ń c z yn  d o ln y c h  aż do goleni), to o cz yw iśc ie  op ie ­

rać ro zpozn an ia  schorzeń trzustki przew ażnie  na ob ecnośc i 

lub brak u  bó lów  n ad brzuszhych  nie m o in a .

O prócz  splotu  trzewitągo m oże u legać  uc iskow i iuż 

naw et przez niew ielk ie  n o w o tw o ry ,  s p ra w y  zapalne  lub w łó ­

kniste, u sa d o w io n e  przew ażnie  w  głow ie ,  trzustki,  również 
w s p ó ln y  p rzew ó d  ż ó łc io w y  (B attersby ,  B ard  i P i c 12), K o rte ,  

v. B u n g n e r 18) i inn.ij^ k tó ry  p rzeb ieg a  w  9 5 °/0 w  g ło w ie  

trzustki, p rzyn a jm n ie j na przestrzeni 2 cm. (Bungner).  U c isk  

taki w iedzie  do m nie j w ięcej znacznego przepełn ien ia  i r o z ­
d ęc ia  żółc ią  wszystk ich  p rz e w o d ó w  żó łc io w yc h  i p o w ię k sz e ­

nia  sa m e g o  p ę c h erzyk a  żó łc io w ego . S a m a  w ą tr o b a  w tych  

razach, w b r e w  temu, co sp o strz e g am y  przy zatkan iu  w s p ó l­

nego p rzew od u  żó łc io w e go  przez k am ie n ie  żółciowe, prze­

w ażnie  nie p o w ię k sz a  się lub n aw e t się zmniejsza lub Wre­

szcie, jeśli  n a w e t  się p o w ię l^ z y ,  to bard zo  n iewiele . P ę c h e ­

rzyk  ż ó łc io w y  m ożn a  w  tych  p rz y p a d k a c h  czasam i w yczuć  

z p o d  brzegu  w ą tro b y  w  kształc ie  m iękk iego ,  sprężystego , 

z w yk le  niebo lesfiego guza, k tó ry  d a je  chełbotanie . W e d łu g  

C o u rvo is ic ra  14), k tó ry  w y d a ł  bard zo  d o k ła d n ą  m onografię ,  d o ­

tyczącą  chirurgii d ró g  żó łc io w ych , tak ie  rozszerzenie p ęche4 

rzyk a  żó łc io w ego  z d a r z a t j je  przy za tkan iu  w sp ó ln e g o  prze­

w o d u  żółci«Avego pnffez kam ien ie  bard zo  rzadko , jeszcze  

b o w ie m  przed zatk an iem  ulega p ę c h e r z y k  z w y k le  zm n ie j­

szeniu wskutfek zmian zapa lnych , k tóre  w io d ą  do k urczen ia  

się p ęcherzyka .  Rozszerzenie  w ię c  p ęc h e rz y k a  p rzem aw ia  

więcej za innem i prsłyczynam i niedrożności w sp ó ln e g o  prze- 

w-odu żó łc io w ego , śród k tó rych  schorzenia  trzustki za jm u ją  

je d n o  ^  p ierw szych  m iejsc . O brzm ienie  p ę c h erz yk a  żó łc io­

w e g o  w yc z u w a  się  je d n a k  nie zawsze, p o n ie w aż  m oże b y ć  

ono nie tak  znaczne, ż e b y  w ysu w a ło  się z p o d  brzegu  w ą ­

troby. Choupin i M olle , M o n c o r g e 18), K e ] le r m a n n lB) fU o c h e z 17) 

i inni spostrzegali  zn ów  kurcz p ę c h erz yk a  ż ó łc io w e go  w  przy^
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p a d k a c h  schorzenia  trzustki,  co osobis'cie sp o strzegałem  ró ­

wnież w  p rz y p a d k u  ra k a  g ło w y  trzustki,  O ser  i inni zw ię­

kszenie ro z m iaró w  p ę c h e r z y k a  w  p rz y p a d k a c h  k a m ic y  żół­

c iowej bez je d n o c z e sn y c h  zm ian trzustki.  W o b e c  tego  tej 

oznaki, acz bard zo  ważnej d la  ro zpozn aw ania  ch oró b  trzustki,  

nie m ożna u w ażać  za o b ja w  zn am ien n y  (patognom oniczny).

P o m ija ją c  obrzm ien ie  p ę c h e rz y k a  żó łc io w ego , zatkanie  

w sp ó ln e g o  p rzew od u  ż ó łc io w ego  w yra ż a  się żółtaczką. Ż ó ł ­

taczkę  spo strzega  się  w  ch oro b ach  trzustki nieraz, zwłaszcza 

w p rz y p a d k a c h  za jęcia  je j  g ło w y ,  i m oże ona  dochodzić , o s o ­

b liw ie  przy  ra k u  g ło w y  trzustki, do bardzo  w y s o k ic h  stopni, 

p rz e jaw ia ją c  się p o d  po&tacią żółtaczki czarnej (» ictere  no- 

ire« Carnot, »nielasicterus«). T a ,  z w y k le  sto pniow o row ija-  

j ą c a  się, lecz stale w z m ag a ją c a  się, n ig d y  nie s łab n ą ca  żół­

ta c z k a  u chorego  ze znacznem  zwiększeniem  p ę c h e rz y k a  

ż ó łc io w ego  bez zw iększen ia  w ą tro b y ,  z ob jaw a m i sz yb k o  

ro z w ija ją c e g o  się ch ar łac tw a  p rzy  c iep ło c ie  obniżonej,  p rz e d ­

stawia , w e d łu g  B a r d a  i P ic a ,  k la sy c z n y  obraz  k lin iczny  dla 

ra k a  g ło w y  trzustki,  p o z w a la ją c  rozpoznać tę sp raw ę  c h o ­

r o b o w ą  n a w e t  w tenczas, g d y  n o w o tw ó r  nie je s t  w yczu w aln y .  

L e c z  i ta  u p o rc z y w a !  żółtaczka  o znamiennej c ie m n o ż J ł to -  

o l iw k o w e j barwie, n aw e t  w  połączeniu  z ty m  zbiorem  o b ja ­

w ó w  B a rd a  i P ica , nie m oże b y ć ,  w b rew  p o g lą d o w i tych  

autorów, uznaną za o b ja w  z n am ien n y  n ie ty lko  ra k a  trzustki,  

w  szczegó lnośc i je j  g ło w y ,  lecz i w o g ó le  schorzenia  tego 

narządu Istotnie tenże o b r a z - k l in ic z n y  spostrzegano, j a k ­

k o lw iek  rzadziej, w  p rz y p a d k a c h  p r/cw iek te g o  zapalen ia  

trzustki, osobiśc ie  sp ostrzegałem  go  w  j e d n y m  p m y pad  ku 

r a k a  u c h y łk a  V a te r a ,  O ser w  p rz y p a d k u  ra k a  w sp ó ln e g o  

p rz ew o d u  żółc io w ego  z za jęc jem  d w u n a stn icy  i t. d. Z  d ru ­

giej s trony  n aw et w  p rz y p a d k a c h  n ie w ątp liw yc h  zmian trzustki 

z za jęc iem  je j  g ło w y  m oże żółtaczki b ra k o w a ć  (L u b ie n iec k i  

i F o fa n o w  ls) i inni).

W id z im y  więc , że o m ó w io n e  p ow yże j,  najczęściej w y ­

stę p u jące  o b ja w y  ucisku  n a rz ą d ó w  sąsiednich  p rz y  ch o ro ­

b a c h  trzustki nie m a ją  sam e przez się bezw zg lęd n ego , lecz 

ty lk o  w z g lę d n e  znaczenie. Ł ą c z ą c  się z in n ym i o b jaw a m i 

k lin icznym i,  o b ja w y  te m o g ą  w  zn aczn ym  stopniu  d o p o ­
m a g a ć  d o  rozpoznania

III.

Przechodzę  teraz do k ry tyc z n e j  o c e n y  d a n y c h  czyn ­

nościow ej d y a g n o s t y k i  trzustki.  D y a g n o s t y k a  ta, j a k  w ia ­

dom o, opiEjUfi się  na  tem, że trzustka spe łn ia  w  ustroju 

ró żn orod n e  i d on iosłe  czynności,  ja k  to po części już w y ­

k az a łe m  w  je d n e j  z p o p rz ed n ich  m oich  prac. W o b e c  tego  

zupełnie  słusznie na leży  oczekiw ać,  że u s ta n ie ‘ lub zaburze­

nie tych czyn n o śc i  w razie c h o ro b y  trzustki p o w in n o  w y ­

w o ła ć  szereg w y b itn y c h  zboczeń od  p ra w id ło w e g o  przebiegu  

ty ch  sp raw  w ustroju, w  k tó rych  trzustka bierze udział 

sw o jem i wydzielinam i. P o n iew aż  znaczenie fizyo logiczne  soku  
trzu stk o w e go  jest  w y jaśn io n e  d ok ład n ie j ,  niż znaczenie  w y ­

dzie liny w ew nętrzne j trzustki,  to nic dz iw nego, że uw aga  

k lin icystó w  sk ie ro w a ła  się n a jp ierw  na zbadanie  przebiegu  

sp raw  traw ienia  i w ch łan ian ia  się tłuszczów, b ia łkanów , w ę ­

g lo w o d a n ó w , w  ty ch  razach, g d y  d o p ły w  soku  trzustkow ego 

do je l it  je s t  zniesiony. N a ju o w sze  d ośw iad czen ia  w  ty m  

k ierunku  w y k a z a ły ,  że ( B r u g s c h 19) je d y n ie  c a łko w ite  usu­
nięcie  trzustki z ustroju w iedzie  do znaczn ych  zaburzeń tra­

w ienia  b ia łk a n ó w  i tłuszczów, oraz do zaburzeń w yd zie ln i-

czej, w ch łan ia jącej i ruchow ej czynnośc i w yże j i niżej le­

żących  od c in kó w  p rzew o d u  żo łą d k o w o - je l i to w e g o ;  sam o zaś 

ty lk o  p od w iązan ie  p rz ew o d ó w  trzustki z pozostaw ien iem  g ru ­

czołu »in situ« nie w y w o łu je  ż a d n ych  zaburzeń ani w  ru ch o­

wej i w ch łan ia ją ce j  czynnośc i jelit , ani w  sp raw ach  pro- 

teo lizy  i lipolizy. T a k i  stan rzeczy co do zaham ow ania  

traw ien ia  b ia łk a n ó w  i t łuszczów t łó m a c zy  się  przedew szyst-  

k iem  zastępczą czyn n ośc ią  innych s o k ó w  traw ien n ych , po- 

części zaś —  co zresztą B urgsch  o d r z u c a — p rzed o staw an iem  

się za cz yn ó w  trzu stk ow ych  do je l it  d ro g ą  u b o czn ą  p o  uprze- 

dniem  wessaniu  się dp k rw i (S a n d m e y e r  20), R o s e n b e r g 21), 

L o m b r o s o  22), Zun tz  z M a y e re m  2S) i inni). C o  się ty c z y  p ra ­

w id ło w e g o  stanu spraw  w ch łan ian ia ,  to doniosłe  znaczenie  

o d g ry w a  w  ty ch  ra z ach  w y k a z a n a  w  ostatnim  czasie  przez 

L o m b ro so ?  Zuntza  z M ayerem , N ie m a n n a  2i) i zw łaszcza przez 

bardzo  d o k ła d n e  i śc is łe  dośw iad czen ia  F l e c k s e d e r a 25) za­

leżność  ty ch  spraw  niety le  od  p rzed o staw an ia  się d o  je l it  

soku trzustkow ego, ile od  w p ły w u  w ew n ętrzn e j w yd z ie l in y  

trzustki n a  w c h łan ia ją c ą  czynność  jelit, k tó re  to w yd z ie lan ie  

w ew nętrzne , rzecz prosta, m oże trw a ć  nadal,  p o m im o  nie­

drożności p rz e w o d ó w  trzustkow ych . S p r a w y  w c h łan ia n ia  

w  je l itach  m o g ą  (F le ck se d e r)  nie u le g a ć  zaburzeniom  naw et 

p rzy  braku , op rócz  wyklżieliny zew nętrznej,  także i w y d z ie ­

l in y  w ew nętrzne j,  je ś l i  ty lk o  w yra b ia n ie  tej w y d z ie l in y  w e ­

w nętrznej ustaje  pow oli.  Ustrój nasz oczyw iśc ie  je s t  u p o sa ­

ż on y  w d ostatecznej mierze w urządzenia  re gu lu ją ce  na 

w y p a d e k  zaniku jak ie jk o lw iek b ą d z '  czyn n ośc i  trzustki.  W  tej 

regu lacy i  m o g ą  b ra ć  udział n a w e t  od leg łe  narządy. T a k  

np. co do sp raw  w e ssa n ia  tłuszczów w je l itach  ta k ą  rolę 

re g u la c y jn ą  m oże b ra ć  na siebie (Fa lta  20) szereg  »gru czo łó w  

krw i« ,  p rzed ew szystk iem  p rz y sa d k a  m ózgo w a. T a k ie  w y ­

ró w n an ie  czynności t raw ien n ych  trzustki w  razie usunięcia  

lub schorzenia  lub zatkan ia  je j  p rz e w o d ó w  następuje , rzecz 

prosta, nie zawsze w  dostatecznej mierze. W  ty ch  p rz y p a d ­

kach, g d y  m echanizm  r e g u la c y jn y  nie je s t  na  w y s o k o ś c i  

zadania, p rze jaw ia  się  n ied ostateczne  zró w n ow ażen ie  c z y n ­

ności trzustki w  spraw ie  traw iennej najczęściej zaburzeniem  

w ch łan ian ia  tłuszczów, t. zw. s to lcam i t łuszczowym i (steatorr- 

hoea). Z d a n ie m  B r u g s c h a 27) ze stopnia  tej b iegun ki m ożna 

n a w e t  w n o sić  o j e j  pochodzeniu . I tak, w  p rz y p a d k a c h  c ięż­

k ich  n ieżytó w  jelit , zw łaszcza  w rzo d zie jących ,  czasami w p rz y ­

p ad k ac h  nad m iern ie  w zm o żo n ych  ru ch ów  ro b a c z k o w y c h  jelit , 

naw et bez o rgan iczn ych  ich zmian, np. przy  n erw icach  ru ­

c h o w y c h  jelit , z aw arto ść  tłuszczu w  w yp ró żn ien ia ch  m oże 

w yn o s ić  w e d łu g  B ru g sc h a  1 0 — 4 0 %  tłuszczu, w p ro w a d z o ­

n ego  z p o k arm e m , zam iast p ra w id ło w y c h  4  — 6 % ,  m a x im u m  

1 0 % ,  w  żółtaczce z zupełnem  z a t k a n i ®  w s p ó ln e g o  p rzew o d u  

ż ó łc io w ego  średnio  4 5 % '  P rzY je d n o c ze sn cm  zaś zatkaniu  
także i p rz e w o d ó w  trz u stk o w yc h  80— 9 0 °/0 i w ięce j,  w reszcie  

w  p rz e w le k ły c h  sp raw ach  z w y ra d n ia ją c y c h  trzustki, n iepo-  

w lk łan y c h  z żółtaczką, lub  w  o strych  schorzeniach  trzustki 

z m nie jw ięce j znacznem  obniżeniem  d o staw an ia  się soku  

trzu stk o w e go  do je l i t ,  lecz bez żó łtacz k i ,  5 0 — 6 0 %  

i w yże j.

J a k k o lw i e k  sto lce  tłuszczowe (steatorrhoea) przedsta­

w ia ją  je d e n  z częstycli  i bardzo  d o n io s ły c h  d la  rozpozn a­

w a n ia  schorzenia  trzustki o b ja w ó w , p o m im o  to nie m ożn a  

pogod zić  się bez p o w a ż n y c h  zastrzeżeń z tw ierdzeniem  

B ru gsc h a ,  ja k k o lw ie k  je s t  ono op arte  na  dośw iad czen iach  na 

zwierzętach i spostrzeżeniach  k lin icznych  tego  badacza .  Zre-
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Sztą p rz ec iw k e  tak iem u uo góln ieniu  zastrzegł się —  co p ra ­

w d a  ty lk o  p o  części —  i sam  B rugsch . U p rz y io m n i jn iy  sobie  

przed ew szystk iem , że sam o ty lk o  p o d w iąz a n ie  p rz ew o d ó w  

trzustkow ych  u zwierząt m o l  także i nie sp row ad zać  za­

burzeń traw ienia  i w ch łan ian ia  tłuszczów w  jelitach. B ad an ie  

w essania  się tłuszczów w  w arunk ach  ch o ro b o w y ch  r ó w n i ®  

w yk az a ło ,  że zboczenia  w  przebfegu  tych  sp raw  niezawsze 

o d p o w ia d a ją  schem atow i B ru g s c l fą T l  tak  F r .  M u l le r 2S) sp o ­

strzega ł w w y p im n ie n ia c h  c h orych  na  żó łtaczkę  5 5 %  straty  

w p ro w a d z o n e g o  do ustroju  tłuszczu, S c h m i d t 23) zaś zaledw ie  

2 5 '8 9 % ,  ja k k o lw ie k  w 2 z jego  p rz y p a d k ó w  zatkan ie  w sp ó l­

nego p rzew o d u  ż ó łc io w ego  b y ło  zupełne ;  co się ty cz y  o d ­

o so b n io n ych  schorzeń t r z u ^ c i ,  to W e in tra u d  30) znalazł w k a le  

z * e d w i e  2 2 '2 °/0 i 2 5'9 °/0 tłuszczu pol& jrm ow ego , DeucJ^er 

8 2 '9°/0 i 5 2 '6 % ,  S c h m id t  w reszcie  w c z y n n o ś c io w y m  brak u  

w yd z ie l in y  trzustk i (a ch y lia  pan creat ica)  w y k a z a ł  za led w ie  

18  — 1 9 %  straty  tłuszczu. O b o k  tych  d a n yc h  spostrzeżenia  

k lin iczne św iadczą, że s p r a w y w c h ł a n i a n i a  tłuszczów w  j e ­

litach nieraz —  zdaje  się, p rzew ażnie  w  p rz y p a d k a c h  nie­

drożności p rz ew o d ó w  trzu stk ow ych  —  p rz eb ieg a ją  p ra w i­

d ło w o  (Fr. Muller, Adlep  i M i l c h n e r 33), K e u th e  34)(ś inni), lub 

w s k a z u ją  n ieznaczne ty jk o  zboczenia  do —  1 0 — 3 0 %  straty  

tłuszczu, w p ro w a d z o n e g o  z p ok arm e m . W o b e c  tego Fr.  

M uller d och od zi n aw et do w niosku , że w yb itn e  sto lce  tłu­

szczowe (steatorrhoea), s ię g a jąc e  5 5 ‘2 — 7 8 '5 "/fB B rzedstaw ia ja  

o b jaw  zn am ien n y  nie d la  schorzeń trzustki, lecz dla  zatk a­

nia w ielk ich  p rz ew o d ó w  żółc io w ych  ze zniesieniem  d osta­

wania  się żółci do jelit. Z  tw ierdzen iem  tem  j&flnak zgodzić 

się nie m ożna, jeśli  u p rzyto m n ić  sobie  w y H j  ptzyto czo ne  

spostrzeżenie D euch era ,  w  k tó rem  w p rzyp a jik u  n iew ątp liw ych  

o d o so b n io n yc h  zmian trzustki utrata tłuszczu p o k a r m o w e g o  

z k a łe m  d och odziła  8 2-9 % . Jeśli  w ię c  b ra k  s to lców  tłusz­

c zow ych  nie w y łą c za  schorzenia  trzustki,  to z innej s tron y  

znaczne obniżenie  wessania  tłuszczów w  p rzew od zie  je l i to ­

w y m , p rz e jaw ia ją c e  się z aw arto śc ią  w  p ły n n y c h  lub zbitych 

w yp różn ien iach  znacznej ilości tłuszczu o b o jętn eg o ,  kwasórv 

tłuszczow ych  i m yd e ł ,  nie s tanow i w b r e w  zdaniu Cl. B e r ­

na rd a  i je g o  ucznia  M o y s e 35) p ato g n o m o n ic zn e go  ob jaw u  

schorzen ia  trzustki.  Istotnie, znaczne sto lce  tłuszczowe n a­

wet przy  b ra k u  żółtaczki sp o strz e g a m y  i p rz y  p ra w id ło ­

w y m  stanie trzustki,  np. w  c iężkich  n ieżytach  je l it  c ien­

k ich  (Brugsch, Muller), w ich zw yro d n ien iu  skrob iow atem  

(Muller —  do 3 2 ' g %  stra ty  sp o ż yte go  tłuszczu), gruźlicy  

gru czo łó w  k re z k o w y c h  (Muller —  do 2 r i i ° / 0 s traty  tłu­

szczu, Schm idt) ,  gruźliczem  zapalen iem  otrzewnej (Nothna- 
gel),  raku (U ry  i A le x a n d e r  i inni), g ru ź licy  je l i t  (Muller, W e in ­

traud  —  do 3 0 — 37%  stra ty  tłuszczu), w  ch o ro b ie  "Base­

d o w a  (Falta , S a lo m o n  i A l m a g i a 86) — do 4 5 — 7 7 %  straty 

tłuszczu) i t. d. Co do znaczenia  ro zpo zn aw czego  sto lców  

tłuszczow ych  m o żem y w ięc  p rz y łąc z yć  się w  zupełności do 

zdania, k tó re  w y g ło s i ł  jeszcze  w  r. 18 7 9  B o n n a m y 87), a które  

głosi, że s to lce  t łuszczowe »nie są o b ja w e m  znam ienn ym  
(patognonpniczn jjSn) d la  schorzeń trzustki,  je d n a k  zawsze, 

g d y  w ystęp u ją ,  na leży  zw ró c ić  b ac z n ą  u w a g ę  na t r z * t k ę « .  

O c en ia ją c  tę oznakę, nie naTeży w szakże zapom inać ,  że sto lce  

tłuszczowe u człow ieka,  g d y  w y s tę p u ją  przy  schorzeniu 

trzustki,  są  z w y k le  zaznaczone w  m n ie jszym  stopniu, niż 
u zwierząt po w y c ię c iu  trzustki. T a  różnica  za leży  od  tego 

że w o b e c  p o w o ln e g o  ro zw oju  sp ra w y  c h oro bow ej ustrój 

ludzki zu żytk ow u je  z w ięk szem  o w ie le  p ow o d zen iem  sw oje

m ech a n izm y  re gu la c y jn e ,  niż to je s t  m ożliw e  w  ostrem  d o ­

świadczeniu .

F r .  M uller ,  W eintraud , Przibram  3S), zwłaszcza zaś 

K a t z  89) i S a lo m o n  u w a ż a ją  za cećhrującfe d la  schorzeń trzu­

stki n iety le  zm niejszenie  w ch łan ian ia  tłuszczów w  je l itach , 

ile znaczne obniżenie  ro zkład u  tłuszczów o b o ję tn yc h  w  prze­

w odzie  je l i to w y m . W  schorzeniach  trzustki Fr .  M uller  zna j­

d o w a ł  zam iast p ra w id ło w y c h  %  r o z ło ż B ią  za led w ie  fcft— 1/5 

część c a łk o w ite g o  tłuszczu i n aw et jeszcze m niej,  W e in tra u d  —  

2 3 '2 — 27 ‘5 % .  K a tz  w y g ła sk a  n a w e t p o g lą d ,  że zaw artość  

k w a s ó w  t łuszczow ych  i m yd e ł ,  w ięc  ro z łożon ego  tłuszczu 

w kale, w  ilości m niejszej,  niż 7 0 %  ca łk o w ite g o  tłuszczu 

wlłpróżnień, p rzem aw ia  za schorzen iem  trzustki.  W  razie 

ostrej niedrożności p rz ew o d ó w  trzustkow ych  u p oś leck ąg ie  

ro zk ład u  tłuszczu w ysg feu je ,  w ą d łu g  Katza ,  w  w ię k sz ym

0 w ie le  stopniu, niż w  p rz y p a d k a c h  jrow olnego ich za tk a ­

nia. K a tz  ogran icza  nieco zresztą sw ój p og ląd ,  tw ierdząc, 

że oseski i c ie rp iący  na ob fitą  b ie g u n k ę  s t a n o w ą  w y ją t e k  

od  j e g o  praw id ła . U p oś led zen ie  ro z k ład u  tłruszczffiw o b o ję ­

tn ych  w y k r y w a  się n ie ty lk o  sp o fc o Ł m i chem icznym i,  lecz

1 bad an iem  d ro b n o w id o w e m , k tó re  w y k azu je  p rzew agę  

o b o ję tn e g o  tłuszczu n ad  k ryszta łam i k w a só w  tłuszczow ych  

i m ydeł.

B a d a n ia  k lin iczne  D e u ch e ra ,  A lb u  40), B r u g s f l ia  z Um- 

bercm  4J), B ru g sc h a  % ,  K e u th e  i innych, j a k  ró w n ież  d o ­

św iad czen ia  A b e l m a n n a 42) i in n ych  o g ra n ic zy ły  w k ró tc e  

znaczenie  s topn ia  ro zk ład u  tłuszczów w  je l itach  d la  d ya -  

g n o sty k i  schorzeń trzustki.  O k aza ło  się bo w iem , że n a S e t  

w  razie w y b itn e g o  u p ośled zen ia  w ch łan ian ia  t łuszczów  w  j e ­

litach spraw a ro zk ład u  ob o ję tn eg o  tłuszczu w  p rz y p a d k a c h  

od o so b n io n e g o  schorzenia  trzustki lub c a łk o w ite g o  w y c ię ­

c ia  je j  z ustro ju  m oże  m ieć  p rzeb ieg  zupełn ie  p ra w id ło w y  

na wzór tego , co sp o strz e g a m y  w p rz y p a d k a c h  zatkan ia  

p rzew o d u  ż ó łc io w e go  w spó ln ego , lub b y ć  p ra w ie  p ra w i­

dłową. 1 tak , D e u c h e r  w d o k ła d n ie  z b a d a n y m  p rz y p a d k u  

c iężkiego o d o so b n io n e g o  schorzenia  trzustki o trzym a ł  dla 

rozkładu  tłuszczu w je litach  ta k  w y s o k ą  liczbę, j a k  8 0 % ,  

A lb u  w je d n y m  p rz y p a d k u  8 0 — 9O°/0, K e u th e  w  p rz yp a d k u  

n a d er  w y ra ź n e g p  zaniku trzustki 9 2 ’3gjp, B ru gsch  wrehzcie 

z n a jd o w a ł  p r a w i d ł o w y  przeb ieg  ro zkład u  tłuszczów w  je l i ­

tach n aw et w  p rz y p a d k u  je d n o c z e sn e g o  schorzenia  t i fu stk i  

i zatkan ia  p rzew od u  żó łc io w e go  w spó lnego . T a k ie  z a ch o ­

w anie  p ra w id ło w e g o  przebiegu  ro zkład u  tłuszczów w  je l i­

tach w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  schorzeń trzustki t łó m ac z y  się 

zastępczą c z yn n ośc ią  u in ych  traw ie n n yc h  za czyn ó w  tłusz­

c zow ych  (ż o łą d k o w e go  V o lh a r d a ,  je l i to w e g o  B o łd y re w a )  

i żółci,  po części zaś dzia łan iem  d ro b n o u stro jó w  je l i to ­

w ych , k tó re  ro z k ła d a ją ,  w e d łu g  M ullera, w w arunk ach  z w y ­

k ły c h  do 1 4 7 %  tłuszczu w je l itach , w reszcie  —  w y ró w n a w c z ą  

czyn n ośc ią  b ło n y  ś luzow ej je l it  c ienkich, a p ra w d o p o d o b n ie  

również w y d z ie l i*  w ew n ę trz n yc h  śledziony, w ą tr o b y  i sa ­

m ej trzustki (U m b cr  z Brugschem ). D z ię k i  ty m  m ec h an i­

zm om  re g u lu ją cym , sp ra jy y  ro zk ład u  tłuszczów w  je litach  

w  p rz y p a d k a c h  schorzeń trzustki m o g ą  do te go  stopnia 

z ach o w a ć  p rzeb ieg  p raw id ło w y ,  że U m b e r  w y g ło s i ł  naw et 

tw ierdzenie, iż upośledzenie  ro zk ład u  tłuszczów w  je l itach  
w y stę p u je  je d y n ie  w  tych  p rz y p a d k a c h  schorzeń trzustki, 

w k tó rych  w  spraw ę  c h o ro b o w ą  w  znacznej mierze jest 

w c ią g n ię ty  również przew ód je l ito w y ,  ja k  to by ło  w  sp o ­

strzeżeniach F r .  Mullaga i W eintraud a. Z b iera ją c  w ięc  w sz y ­



172 PR ZEGLĄD LEKARSKI Nr 12

stko, com  w y ż e j  p o d a ł  o rozkładzie  t łu sz c J0 w  w  je litach, 

d o c h o d z im y  do w n iosku , że schorzenia  trzustki m o g ą  prze­

b ie gać  z p ra w id ło w y m  lub n ieco  u p o ś led z o n ym  ich roz­

k ład em .
W e  w z a je m n y m  stosunku ilości k w asó w  tłuszczow ych  

i m y d e ł  w  w yp ró ż n ien ia ch  także d o p a try w an o  się d o k ła ­

d n e go  wskaz 'nika stanu trzustki. Z o ja  44) m ianow ic ie  uw aża  

n izką zaw arto ść  m y d e ł  w  k a le  w  p oró w n an iu  do ilości 

k w a só w  tłu szczow ych  w nim  za doniosłą  oznakę  u trud nio­

n ego  d o p ły w u  sok u  trzustk ow ego  do je lit ,  p rzyp isu jąc  je j  

tak ie  znaczenie, ja k ie  K atz  i inni n a d a ją  w y so k ie j  z a w a rto ­

ści t łuszczów o b o ję tn y c h  w  w yp różn ien iach . D o  tego p o ­

g lą d u  p rzy łącz y ł  się również D eucher.  J a k k o lw ie k  zapatry  

w anie  tj^ch b a d a c z y  znalazło dalsze  op arc ie  w  b ad an iach  

B ru gsch a ,  p om im o to je d n a k  należy  u p rzyto m n ić  sobie, że 

tak i w z a je m n y  s to su n ek  w  ilości m y d e ł  i k w a s ó w  tłuszczo­

w ych  w  w yp ró ż n ien ia ch  s p o s trz e g a m y  nieraz u c h o ryc h  na  

żółtaczkę, nerw ice  je l i to w e  i in. Prędzej jeszcze  na o d w ró t  

znaczną p rz ew ag ę  m y d e ł  n ad  k w asam i t łu szczow ym i w k ale  

p rzy  z łn c zn ie jsz f f ih  stratach  tłuszczu m & n a  (Brugsch) uznać 

za o b jaw ,  p rz e m a w ia ją c y  p rz ec iw k o  schorzeniu trzustki,  za­

s a d y  bo w ie m  dostarcza  treśc i je l ito w e j  p rzew ażn ie  sok  trzu­

s tk ow y.

Jeże li  teraz streszczę ws-zystko, co p o w ie d z ia łem  o prze­

b iegu  sp raw  w ch łan ian ia  i traw ienia  tłuszćzów w jelitach 

w  schorzeniach  trzustki,  to z ła tw o śc ią  dochodzi się do 

w niosku , że b ad an ie  tych  sp raw  nie w y k r y w a  o b ja w ó w  zna­

m ie n n yc h  dla za jęc ia  c h o ro b o w e g o  trzustki. W  tych  p rz y ­

p a d k a c h  je d n a k ,  w k tó ry c h  w obraz ie  'k l in icznym  w yśtę -  

stępu je  znaczne upośledzenie  wessania  t łuszczów lub roz­

k ła d u  tłuszczu o b o jętn eg o ,  tak ie  zaburzenie  w p rzebiegu  

ty ch  sp raw  musi s k ie ro w a ć  szczegó ln ie jszą  naszą u w a g ę  na 

stan trzustki,  p on iew aż  ona  w łaśn ie  m oże  b y ć  tego  p rz y ­

czyną. K o ja r z ą c  się w ięc  z inn ym i ob jaw a m i,  tak ie  z a k łó ­

cenie traw ien ia  i w ch łan ia n ia  t łuszczów wi je l itach  m oże 

w  zn aczn ym  stopniu  d o p o m ó d z  do p ra w id ło w e g o  ro z p o ­

znania  schorzeń trzustki.

Z an im  p rze jd ę  do p rzeb iegu  sp raw  traw ien ia  i w c h ła ­
niania  b ia łk a n ó w  w  schorzeniach  trzustki,  zatrzym am  się 

jeszcze  p o k ró tc e  na p og ląd z ie  sz k o ły  v. N o o rd e n a  (v. N oo r-  

den 44), S a lo m o n  45), k tóra  uznaje  za rzecz bard zo  znam ienną 

d la  schorzeń trzustki znaczną p o p ra w ę  przeb iegu  spraw  

w c h łan ia n ia  i traw ien ia  tłuszczów i ‘b ia łk a n ó w  w je litach  

p rzy  p o d aw an iu  c h o ry m  trzustki lub p a n k re a ty n y  f irm y 

R h e n a n ia  (A k w isg ra n )  lub pank reon u . O sobiście  nie 
m o g ę  p rz y łą c z y ć  się d o  tego  zapa tryw a n ia ,  nieraz b o w iem  

spostrzega łem  znaczne polepszenie  o b ja w ó w  sto lcó w  tłusz­

c z o w y c h  (steatorrhoea) p o  du'żych d a w k a c h  p a n k re a ty n y  
lub p an k re o n u  w p rz y p a d k a c h  zaburzeń czysto je l itow ych . 

Z  d rugie j  zaś s tron y  już n ie jed n o kro tn ie  ( A d le r  z .MilchncS 

r e m 33), W y n h a u s e n 4G) i inni) s tw ierdzono, że o p o te ra p ia  

pozosta je  pod  ty m  w z g lę d em  często b ezskuteczną  w  przy- 

p ad k ac h  n iew ątp liw ego  schorzenia  trzustki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O znaczeniu leczniczem niedotlenionych 
zw iązków  fosforu  w przeb iegu  gruźlicy

przez

Dra A. Brylińskiego
(Berszada, gub. .Podolska).

(Dokończenie).

Z ja w is k a  w e  krwi, na  p o d sta w ie  k tó ry c h  p rz ek o n u ­
j e m y  się o zm ianach  zasz łych  w  ustroju, m o g ą  bym 
w o w a n e  d o p ic n H p o  zako ńczen iu  się o d c z yn u  autotubęrku- 
l in o w ego . T r ^ a  on 6 — 12  godzin, rzad ko  2 4  lub dłużej. 
Z w y k le  je d n a k  p rzypu szczać  można, że po u p ły w ie  trzech 
dni od w strzy k n ię c ia  m ałych , t. j.  n ie p rzew y ższ a ją c yc h  0,2 
d a w e k  fosfacidu , od czyn  przez nie w y w o ła n y  jes t  u k o ń ­
czonym W sz y stk o  to je d n a k  za leży  od in d yw id u a ln o śc i  ch o­
re g o  i w  k a ż d y m  p o sz cz e gó ln ym  p rz y p a d k u  trzeba się  
z tem liczyć . N a stę p n ą  d a w k ę ,  zm n iejszoną lub też zwię­
kszo n ą  stosow nie  do potrzeby,  w strz y k u je  się  p o  u p ływ ie  
trzeciej d o b y .  Gdybym d a w k a  0,05 ok azała  się za w ielką, 
n astęp n ą  ro zc ień czyć  n a je ż y  p rz ek ro p lo n ą  w o d ą  i w strzy ­
k n ąć  p o ło w ę  tejże t. j. 0 ,025. P o stęp u jąc  w ten #sposób 
w y n a jd z ie m y  p o n ie k ąd  e m p iryczn ie  d la  d a n eg o  ch orego  
o d p o w ied n ią  d aw kę .

P rz y  leczeniu fo s fa c id o w em  należy  d ać  ch orem u w a ­
runki s g p k o ju  tak  fizycznego, ja k  i m ora lnego . W o b e c  s u b ­
te lnych  zmian, d o k o n u ją c y c h  się w  d ro b in ach  p rotop lazm a- 
tycznych , nie na leży  tem u p rzeszkad zać  ani w ys i łk am i f i­
zycznym i, ani też m oralnem i wstrząśnieniam i. T a k  ciężko 
chorych , j a k  o m a w ia n y  obecnie, trzeba b e z w aru n k o w o  trzy­
m ać  w  łóżku. Po zastosowaniu trzech w strzy k n ięć  należy 
zbad ać  k r e w  i p lw ocinę ,  a b y  sk o n tro lo w a ć  zm iany, ja k ie  
w  nich zachodzą.

W  d an ym  p rz y p a d k u  d a w k a  fosfac id u  o k az a ła  się  o d ­
p ow ied nią .  Odczyni a u to tu b erk u l in o w y  po u p ływ ie  18  g o ­
dzin u w id o czn ia  się ty lk o  siln ie jszym  suchymi kaszlem , k tó ry  
p o  k i lk u  god zinach  przeszedł w  w ilg o tn y  z obfitą  p lw ociną .  
C iep łota  p ra w ie  się nie p od n osiła ,  lub też w zniesienia  
je j  t rw a ły  b ard zo  k ró tk o  i nie zosta ły  dostrzeżone (m ie­
rzono co trzy  godziny).  P o d m io to w o  c h o ry  m iał  niepo 
w ięk szy  apetyt,  g o rą c z k a  p o  trzeciem  w strzykn ięc iu  zm n ie j­
szy ła  a.ę: w  ostatnich  d w ó c h  dniach nie p od n io sła  się p o ­
nad  38'4- P rz y  bad an iu  k rw i o k aza ł  się także dodatni 
w p ły w  leczenia. I i e m o g lo b in y  6 i ° / 0, c zerw o n yc h  c ia łek  k rw i
3,700.000, b i a f t h  1 1 , 5 0 0 .  G ru p o w an ie  się b ia ły c h  c ia łek  
krwi nieco się p o p raw iło ,  gd yż  ilość neutrofilów  je d n o ją -  
drzastych  zm n iejszy ła  się, a Ilość l im fo c y tó w  pow ięk szy ła .  
P rze d staw io n y  w  form ie  u ła m k a  b y ł  s to su n ek  ten: 68 -)- 
1 5  -J-  1 =  84, 1 1  -f— 3 —(— 1 —|— 1 =  16. Z w ię fc z o n a  ilość czer­
w o n yc h ,  a zm niejszona b ia łych  c iałek, św iad czą  także  o do- 
datn iem  działaniu d aw ki fosfacidu  w  ty m  p rz y p a d k u  u ż y­
tej. W y n ik  b ad a n ia  p lw oc in  bez zm iany. —  W rz o d zik  na 
ję z y k u  mniej bo lesny , brzegi zaczerw ienione, • ca łość  zaś 
wryclaje się  m nie j szarą. W o b e c  ta k ie go  p o le p sz a jąc eg o  się 
stanu p o zo staw ia m y  ch o re g o  przy  tej sam ej daw ce, t. j. 
0 ’05 raz na trzy  d oby.

P o  zastosow aniu  znow u trzech w strzy kn ięć  w y k aza ło  
badanie , że spraw a  m a się ku lepszem u, ch oć  p o stę p y  są 
nieznaczne.

H e m o g lo b in y  6 i  °/0, czerw. ciał. kr. 3 ,800.000, b ia łych  
1 1 ,4 0 0 .  F o rm u ła  b ia łych  c ia łek :  66  - f-  1 6 - ( - 2  =  84, 12  —)— 

3 —)— o —j— 1 =  ,r£>. C iep łota ,  ja k  daw nie j na jw yższa  38 4, nie 
codzień. B ad a n ie  p lw o c in :  bez zmiany. W rzo d zik  na  ję z y k u  
m niej w rażliwy, nie d a je  się ch orem u od czuw ać przy  roz­
m owie. W o b e c  w id ocznej tend ency i do p o p rh w y  stanu, a b y  
d o d a ć  ustrojow i n ieco w ięk szego  im pulsu na  tej d r o d z a  
n astęp n ą  d a w k ę  zw ię ksz y l iśm y  w  d w ójn asó b , do 0 , 1 .

Po p ierw szem  zastosow aniu  tej d a w k i  od czyn  a u to ­
tu b e rk u l in o w y  dał się  od czuć  s iln ie j :  c iep łota  38 '8. N a ­
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stępne d w a  w strzy k n ięc ia  nie w y w o ła ły  już zm ian , ani 
w c i^ j ło c ie ,  ani też w o b ja w a c h  f izycznych. Kagzel p rz y ­
tem b y ł  w i lg o tn y  p raw ie  c a ły  czas, z czego  wnoszę, że prze­
krw ien ie  w z a ję tyc h  og n iskach  trw ało  ciiajgle. W rzo d zik  na 
ję z yk u ,  k tó ry  je s t  w ięce j oczyszczo n y  i p rz e k rw io n y  stale, 
a z tej p rz y c z y n y  lTieco bo lesny ,  to przypuszczenie  p o tw ie r­
dza. Przekrw ien ie  o w o  nie jest j e d n a k  b ard zo  silne, gd yż  
ani w  rzężeniach, ani też w in n ych  ob ja w a c h  o d d e c h o w y c h  
zmian w ie lk ich  nie w idzim y. C iep łota  po p ierw szem  w str zy ­
knięciu  tej d a w k i  o , i ,  b y ła ,  j a k  w spo m n ian o , 38 'S . N a stę ­
pne w strzy k n ięc ia  nie o d d z ia ły w a ły  na  nią. P o  ostatniem  
w strzyknięciu  b y ła  c iep łota  w  c iągu  tych  trzech dni 38 2, m a 
więc s lpbnn ość  do o padan ia . B ad a n ie  p lw ocin  w yk az u je  w iększą  
iBMB. w łó k ie n  e lastycz n ych ,  przy  niezm ienionej liczbie ba- 
kteryi. Z w ię k sz o n ą  ilość w łókien  e lastyczn ych  tłornaczę s o ­
bie jak o  sk u te k  przekrw ien ia ,  stale  t rw a ją c e g o  wjfegniskach 
gruźliczych. Z  tej p rz y c z y n y  prędzej i łartriej, j a k  sądzę, 
oddzie la ją  się zm artw ia łe  ich części i z tej p rz y c z y n y  ró ­
wnież kaszel je s t  lżejszy, n ie  m ęc z ą cy .  A p e t y t  lepszy. T r a ­
w ienie  p raw id łow e .

B ad a n ie  k rw i:  H e m o g lo b in y  6 2 °/0, czerw, c i a ł *  krw i
4 ,000.000, b ia ły c h  1 1 ,0 0 0 .  S to su n e k  b ia ły c h  c ia łek  krw i do 
s iebie: 6 4  -)- 1 7  -|- 1 =  82°/o, 1 3 ”—f— 2 — 2 —|— 1 =  1 8 % .  D a w k a  
0 , 1 0  sp raw iła  znaczniejsze  p o l e p i e n i e  w  obrazie  krw i przy  
ję d n a k o w y m  p raw ie  stanie p o d m io to w y m . M-amy już pe- 
wnos'ć, że w d a n y m  p rz y p a d k u  d aw ki fosfac id u  d o b ra n e  
zostały  o d p o w ied n io  i t e n d e n e y a  ku  polepszeniu  w idoczna.

nam  w ięc  nie w skazu je ,  b y  d a w k i  nie p o w i ę k s z ^ .  N a ­
stępną ted y  d a w k ę  zw iększam y o 0,05.

Po zastosow aniu  po raz p ierw szy  d aw ki 0 , 1 5 ,  ciepłota 
p o d n io sła  się po 20  godzinach  d °  w y s o k o ś c i  3 S • 5. M a ły  
bó l g ło w y , d reszczyk i ,  tętno (flęste, wsyżej roo. K asze l  
w  c iągu  k i lk u  god zin  suchy, m ęczący . P o  lekk ich  potach  
c iepłota  o p a d ła  do 3 8 ’ 1,  i tak  się u t rz ym yw a ła  przez n a ­
stępn e  dw7a dni. W  czasie tego o d czyn u  auto tub erku lin o­
w ego, p lw oc in y ,  znacznie w ięce j ropiaste-,1 trudno się w yd z ie ­
lały. N astępn ie  w yk rz tu sz an ia  sta ło się  m niej m ęcąącem , 
c h oć  b y ło  obfitem. Późniejsze ęlwa w strzykn ięc ia  w c iągu  
sześciu dni przeszły p raw ie  bez o d czyn u ;  n a jw yższa  c ie­
p łota  w yn o s i ła  38*3 w 1 2  godzin po wstrzyknięc iu ,  zre­
sztą trzym ała  się o k o ło  38-1 .  C h o ry  m iał a p e ty t  d obry ,  
spa ł  lepiej, czuł się dość  rzez'kim. O braz  k r w i  je d n a k  nic 
o d p o w ia d a  tem u p o d m io to w e m u  polepszeniu : H e m o g lo b in y  
6 3 Y 2% ,  czerw. ciał. krwi 4 ,000.000, b ia łych  1 1 ,0 0 0 .  S to su ­
nek  b ia łych  c ia łek  k rw i:  62  -f-  18  —f— 2 =  8 2 / °/0, 15  -)-
2 —j— o — 1 =  i8°/o- W o b e c  tego, że b ad an ie  knag nie w s k a ­
zuje w ięk szego  usta lan ia  się s tosunku  le u k o cytó w , niż przy 
m nie jszych  d a w k a c h  fosfacidu, b iorąc  tęż na uwajpj w y ­
dzielanie się p lw o c in y !  ropiastej ,  dochoutzę do w niosku , że 
należ}7 p ozostać  przy  tej sam ej d a w c e  0 , 1 5  jeszcze przez 
p rzec iąg  trzech dni.

T e n  drugi okpes trzech razow ych  w s t r z w n ię ć  B a w i j  
0 , 15  d a ł  znaczne polepszenie. S am o p o c zu c ie  ch orego  wielce 
się podniosło , a p rzyczyn i ła  się  do tego  i autosugestya , 
w y w o ła n a  przez o b se rw o w an ie  g o ją c e g o  się w idocznie  wrzo- 
dzika na ję z y k u ,  k tó ry  d otąd  ty le  n ie p o k o ju  ch orem u  sp ra ­
wiał. A p e t y t  d obry ,  kaszel rzadszy, p lw o c in y  nieco mniej.  
B ad an ie  p lw ocin  wciąż  je d n a k  stw ierdza  w ie lką  ilość w łó ­
kien e lastycznych . T a  sa m a  ilość  la seczn ik ów  K o c h a  —  po 
6 — 8 w  polu  widzenia . P rzy  os łuchiw aniu  p o le p iz e n ie  w i­
doczne. C iep łota  p p a d a  stopniow o. P o  w strzy k iw a n ia ch  tej 
seryi —  żadn ego od czyn u  nie b y ło :  n a jw yższ a  c iepłota  w y ­
nosiła 38, średnio zaś trzym ała  się na w y s o k o ś c i  3 7 ‘8— 9. 
B ad a n ie  k rw i ,  j a k  n astępu je :  H e m o g lo b in y  6 5 °/0, cps-uw. 
ciał. k rw i  4 ,300.000, (białych 10 .600. S to su n e k  le u k o c y tó w :  
56 -f-  20  -f-  1 =  7 7 °/0, 1 S —[— 4. —[— 1 —j— o  =  230/0. Z  tego J H l -  
nego  polepszenia  sądzić  m ojem  zdan iem  można, że 'z a k a ż e ­
nie gruzdicze w d a n y m  p rz y p a d k u  zostało o p a n o w an e  
i że iść na leży  tą d ro g ą  dalej, a nastąpi wyzdrow ienie . 
T o  też w o b e c  n ie o d d z ia ływ a n ia  p raw ie  na trzy  ostatnie 
Wstrzyknięcia i p rzy ta k  o g ó ln e m  polepszeniu  ca łego  stanu 
chorego, co on sam stwierdzić  m oże naw et p o d m iotow o

(og llg la jąc  w rzodzik  gruźliczy  j ^ i y k a  w lustrze), m o ż e m y  
pod n ieść  dgzę fosfac id u  jeszcze  w yże j.  Z w ięk sz ać  te d aw k i 
bę d z ie m y  nieznacznie, a w ię c  zawsze ty lk o  o 0,05.

Po w strzykn ięc iu  0 ,20  ch o ry  nie odczuł zmian 1 ża ­
dnych. C iep ło ta j^ a z  ty lk o  w yn o s iła  38 '2  przez p arę  godzin. 
K a s z e l  lżejszy, p lw o c in a  mniej ropiasta. W łó k n a  elastydzne 
są w  p lw ocin ie  w dużej ilości ,  b ak te ry i  K o c h a  n a to ­
m iast znacznie m nie j;  w  trzydziestu  p o la c h  w idzen ia  na li­
czono go. O g ó ln y  stan dobry .  P o  każclęm w strzykn ięc iu  
ciepłota  zawsze p o d s k a k iw a ła  do w yże j w sp o m n ia n e j  w y s o ­
kości.  In nych  zamian nie zauw ażono. W rzo d zik  ję z y k a  po 
k ażd em  w strzykn ięc iu  s taw a ł  się czerwieńśzy, lecz w nastę ­
p n y c h  dniach  oczyszcza ł  się  znaeznie  i zmniejszał. P rzy  
ro zm o w ie  już B fld aw n a  ch orem u nie przeszkadza ,  a przy 
ostatnich d a w k a c h  c h o ry  często z ap o m in ał  o istnieniu tej 
ranki. W y g lą d a ła  ona  świeżo, zaczę ła  z ia renkow ać, nadąar- 
cia i zag łęb ien ia  w y r ó w n a ły  się. T e n  w rzo d zik  grnźliczy, 
k tó r y  m ożn a  b y ło  ob serw o w ać ,  u łatw ił  mi w ie lce  zrozu­
m ienie o b ja w ó w , zauw ażo nych  p rz y  os łuchiw aniu  choreg# . 
Przy  b a d an iu  p łuc  stwierdza się, że z n ik n ę ły  p raw ię  zupeł­
nie drobn<31? a ń k o w e  rzężenia, a i S jJfech i wydSfch s ta ły  się 
mniej ostre. O braz krwi idzie stale ku lepszem u: H e m o ­
g lo b in y  6 8°/0. Czerw, c ia łek  krw i 4,500.000, b ia łych  1 0 , 1 0 0  
F o r m u ła  le u k o c y tó w :  50  —|— 22 — 1 =  7 3 % !  20  5 H-
1 - j-  1 =  2 7 °/0. W o b e c  polepszenia  m ożna b y ło  znow u p o d ­
w yż sz yć  d a w k ę  do 0,25

Poniewmż w iększą  ilość fosfac id u  w p ro w ad zo n o  teraz 
do ustroju, na leży  d a ć  m u w ięce j czasu do jej p rzero b ie ­
nia. ZwyMie sam  stan c h orego  w skazu je  lekarzowi, czy  p ro ­
ces przem ian b io lo g ic z n y c h ,  w y w o ła n y  fosfacidem , został 
zako ńczo ny , czy  też trw a  w da lszym  Ciągu.

P o  w strzykn ięc iu  0,25  ch o ry  nasz przeszedł przez ta ­
k ie  sam e o b ja w y  o d czyn u  a u to tub erku lin ow ego , j a k  i p rz ed ­
tem  raz je d e n  przy  d a w c e  0 , 15 .  C iepłota, n a jw yż e j  d o c h o ­
dząca  do 3 7 ‘9, p o d s k o c z y ła  na  3 8 ’6. O d c z yn  nastąp ił  w  1 2  
godzin  od  w strzykn ięc ia ,  a t rw a ł  przeszło 18  godzin, w y ­
stąp iły  w szystk ie  o b ja w y ,  św iad czące  o zaostrzeniu ca łego  
p rzeb ieg u  ch oro by . P rz yc z yn ą  tego by ło ,  że c h o ry  ze­
psu ł sob ie  żo łą d ek  i przez te trzy  dni m ia ł  rodza j chole- 
ryny . C zynno ści przew odu p o k a r m o w e g o  przy  zakażeniu  
gruźliczem  są niezmiernej doniosłości.  W  d an ym  p rz yp ad k u  
czynnośc i te l fey ły  cUłtychczas s to su n k o w o  spraw ne, ob ec n e  
zaś zaburzenia p rz yp isa ć  na leży  silnej n iestraw ności,  k tórej 
c h o ry  sam  się nabaw ił ,  z a sp a k a ja ją c  z b y t  g w a łto w n ie  sw ój 
p o w ię k sz o n y  apetyt.  (W  tak ich  razach stosu ję  z w ie lk ieH  
p o w o d z e n ie m  p rzy  o d p o w ied n ie j  d y ec ie  nastój jo d o w y  po 
5 — 10  krop li  w  pół szklanki w o d y  trzy, cztery  razy na 
dobę. Z w y k le  po k ilku  d a w k a c h  zaburzenia ż o łą d k o w e  u s tę ­
pują. P rz y  p o w tarz a jących  się często n ied om agan iach  tego 
rodza ju  p o le ca m  stale  z a żyw ać  jo d y n ę  w tej form ie  dwa 
razy  dziennie lub raz na noc. N ieżytu  p rzytem  żadn ego nie 
zauw ażyłem . N ie k tó rzy  chorzy  przez p ó ł  roku  stale z a ż y ­
w ali  po 1 0  k rop e l  d w a  raży  dziennie. W  d an ym  p rz yp a d k u  
po 6 d a w k a c h  po 5 k ro p e l  zaburzenia  traw ienia  ustąpiły). 
T rz e c ie g o  dnia  stan p o d m io to w y  p op raw ił  się, s a m o p o cz u ­
c ie ,  sen , a p e ty t  p o le p sz y ły  się. N astę p n e  w strzykn ięc ia  
d aw k i 0,25 nie w y w o ła ły  podnies ien ia  c iepłoty , ani też in­
n ych  o b ja w ó w  o d c z y n u  auto tub erku lin ow ego . C iep łota  po 
trzeciem  w strzykn ięc iu  n aw e t zm niejszać  się zaczęła, g o y ż  
w  ostatnich  trzech d n iach  s ięga ła  na jw yże j  3 7 ’7. —  Stan  
o g ó ln y  chorego , p om im o #o w ej b iegun ki,  w  czasie tej setyi 
w strzy k iw a ń  (0,25) b y ł  bard zo  d obry .  W  płucach , zbyt  n a ­
gle  nawet, obraz się pozornie  polepszył.  Ma to je d n a k  zwi?£ 
zek  z ow em i zaburzeniam i żo łąd kow em i,  w 3 p f t h  bo w ie m  
razach zm iany ch o ro b o w e  w  p łu cach  u su ch o tn ik ó w  sta ją  
się przy  os łuchiw aniu  mniej w yraźne, co je d n a k  nie zna- 
c^FjSżeby z u p e łn itM ic id iły .  —  O braz w rzo d u  na ję z y k u  nie 
p o g o rsz y ł  się. K a sz e l  fcznaczifie m niejszy, a p lw o c in a  mniej 
obfitą, co również je d n a k ,  m o jem  zdaniem , m a w  d a n ym  
razie zw iązek  z zaburzeniem  trawienia. I lość baktąiryi 
i w łó k ie n  e las tycz n yc h  w  p lw ocin ie  prawfce się n ie  z m n ie j­
szyła. B ad an ie  k rw i:  H e m o g lo b in y  6 g°/Q, czerw. ciał. krw i
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4,600,000, b ia ły c h  10.000. F o r m u ła  b ia łych  c ia łek  62 -|~ 19  —|—
1 =  8 2 n/0, 16  —J— 1 —J— 1 —(— o =  i8°/„. F o rm u ła  ta je s t  ty lk o  
od b ic iem  zaburzeń je l i to w y c h .  N a stę p u jąc e j  d aw ki fos fa ­
cidu nie zw iększyliśm y, a p ozosta l iśm y p rz y  tej snm ej 0 ,25, 
z tą różnicą  je d n a k ,  że w o b ec  zw iększon ych  d a w e k  stoso­
w a liśm y  je  od tąd  co cztery, a nie co trzy  d oby .

T r z y  w strzy k n ięc ia  w c ztero d n iow ych  od stęp ach  prze­
sz ły  zupełnie  bez od czyn u  a uto tub erku lin ow ego . S a m o p o ­
czucie c h orego  d o b re ;  w rzodzik  na  języku , ac zk o lw iek  uiało 
się w c iągu  ty ch  d w u n a stu  dni zm niejszył ,  stracił  już swój 
p ew ien  sw oisty  w y g lą d  gruźliczy. C iep łota  c a ły  czas zbytn io  
się nie p o d n o siła  p o  w strzykn ięc iach . P ró cz  okresu, w  k tó ­
ry m  z w y k le  następu je  od czyn , p arę  razy  trzeciego i raz 
czw a rte go  dnia d o ch o d z iła  c iep łota  do 38,0. Przedtem  zaś 
p rz y  przesz łych  w strzy k iw a n ia ch  w te dni c iep łota  b y ła  
najniższą. O braz  k rw i nie w sk az u je  wifcjkiego postępu : H e ­
m o g lo b in y  (591/s °/0, czerw. ciał. krw i 4 ,600.000, b ia łych  
10 . 10 0 .  F o rm u ła  le u k o c y tó w :  58 -J-  23  +  2 =  8 3 °/0, 1 4  +
2 - j-  1 - j -  o  =  1 7°/o- Z  p o w yż sz ych  d a n y c h ,  j a k  również 
z o g ó ln e g o  stanu ch orego  widzim y, iż p o d  w p ły w e m  osta­
tnich d a w e k  0 ,25  fosfac id u  polepszenie  idzie bard zo  p o ­
w ali.  D e c y d u je m y  się  p o w i ę k p y ć  d a w k ę  fosfacidu  do 0,3.

P o  zastosow aniu  tej d a w k i odczyn  a u to tu b erk u lin o w y  
b y ł  bardzo silny. C iep łota  po u p ływ ie  dziesięciu godzin 
p o d s k o c z y ła  do 3 9 ' 1 .  C h o ry  czuł się bardzo  niedobrze, d o ­
z n aw ał bolu g ł w y ,  ła m an ia  w całent ciele, suchego, m ę ­
c zącego  k asz lu  i dreszczy  na  przem ianę  z potam i. P rz y  
os łuch iw aniu  od nosiło  się  w rażenie , że sp raw a  gruźlicza o d ­
n o w iła  się  w zupeł.tjości. W szystk ie  o b ja w y ,  j a k  na p o ­
czątku leczenia, p o w ró c i ły ,  n aw e t ze zd w o jo n ą  siłą. T rw a ło  
to je szcze  c a ły  n e S H p n y  dzień, a w ięc  36 godzin. C z w a r­
tego  dnia  dop iero  g o rą c zk a  nieco sp ad ła  (do 38-6). B a d a ­
nie m oczu w y k a z a ło  dużo fos fo ran ó w  i szczaw ian ó w  w a ­
p n ia  znacznie p on ad  norm ę. P ią te g o  d n ia  c iepłota  spad ła  
do 3 8 , 1 .  S ta n  o g ó ln y  p o le p szy ł  się, ostrość  zm ian w p łu ­
cach zm n ie jszy ła  się. W sz y s tk ie  inne o b ja w y  s topn iow o 
u stęp ow ały .  S ió d m e g o  dnia  ch o ry  czuł S ię  s tosunkow o 
dobrze, w rzo d zik  na ję z y k u  je d n a k  wciąż  b y ł  zaczerw ie­
n io n y  i bolesny . S tan  p łuc lepszy, zaostrzenie w sz e lak o  
w o k o l ic y  ja m y  pozostało . P lw o c in a  sta ła  się w ięcej ro- 
piastą, ilość b a k t e ry i  z w iększy ła  się, w łókien  e lastycznych  
dużo. B ad a n ie  k rw i:  H e m o g lo b in y  6 2 °/0, czerw. ciał. k rw i 
pooo.ooo, b ia łyc h  10.800. F o rm u ła  le u k o c y tó w :  65 —j— 2 1  —[— 
2 =  87 °/o, 1 0  +  3 +  °  +  =  I 3% - O kazu je  się z tego, że 
w  d a n y m  p rz y p a d k u  n iepotrzebn ie  zastoso w an o  większą 
d a w k ę  fosfacidu.

Po u p ły w ie  dni dziewięciu, t. j. g d y  od czyn  auto tu­
berk u lin o w y ,  ta k  m ę c z ą c y  ch orego , zupełnie  minął, w strz y ­
k n ięto  ch orem u d a w k ę  o p o ło w ę  m niejszą, t. j .  0 , 15 .  N ie  
b y ło  p otem  żjadnego odczynu. C iep łota  zaraz na  drugi 
dzień sp a d ła  i w  n a s tę p n y ch  dniach  trzym ała  się n a j­
wyżej na  37 '6 . W rz o d z ik  na  ję z y k u  zaczął się zmniejszać, 
ziM-enkując od  brz e gó w . —  Co trzy  dni pow tarzano  d aw ki 
m ałe, p o w ię k sz a ją c  je  za k a ż d y m  razem  o 0,05. S ta n  c h o ­
re go  w ciąż  się pop raw ia ł .  Przy  d a w c e  0 ,25  b a d a n o  chorego . 
W  p łu cach  znaczne polepszenie, kaszel o ®w ie le  m niejszy, 
w  p lw oc in ie  b aktery i  m niej. W  trzydziestu p o lach  widzenia  
60, w łó k ien  e las tycz n yc h  znacznie mniej. W rz o d z ik  na  ję -  
zwtu w id o czn ie  się zmniejsza. C iep łota  nie przekraczała  
37,6. W a g i  p rz y b y ło  3 k ilogr. od  p oczątku  leczen ia  (w c z a ­
sie od c z yn u  a u to tu b erk u lin o w e go  w c iągu  9 dni c h o ry  s tra ­
cił  1 kilgr.).  B ad a n ie  k rw i :  H e m o g lo b in y  7 2 % .  czerw. ciał. 
k rw i 5,000.000, b ia łych  9200. F o rm u ła  le u k o c y tó w :  4 1  +  
2 1  +  2 =  6 4 % ,  28 —[— 6  —|— i —|— 1 =  3 6 % .  P o ró w n u ją c  o b e ­
cną  fo rm u łę  stanu  krw i przy d a w c e  0,25 z taką  sa m ą  d a ­
w n ie jszą  p rzy  tejże daw ce, w id z im y  znaczną różnicę  ku  le ­
pszemu. T ę  Sjłijią r ś ż n ic ę  w id z im y  w  stanie o g ó ln ym . 
M o ż e m y  więc teraz zupełnie  sp o ko jn ie  p rzystąp ić  do w strz y ­
k n ię c ia  d aw ki 0,3. P o  w strzykn ięc iu  0,3  ż ad n ych  zmian 
o d c z y n o w y c h  nie by?o. C iep łota  nie zw iększyła  się ani 
razu. K a sz e l  m nie jszy. S tan  p o d m io to w y  św ietny. Po n iew aż  
p olepszen ie  je s t  w id o c z n e ,  m o ż e m y  się z d e c y d o w a ć  na

w strzy k iw a n ie  je d n e j  i tej sam ej d aw ki d w a  razy z rzędu, 
zamiast trzy, j a k  dotychczas. W strz y k u ją c  co cz tery  dni 
s to pn iow o (ty lko o 0,05) p o w ię k sza n ą  d aw kę , d osz l iśm y clo 
0,5. W ó w c za s  p o n o w n ie  zbad ano  ch orego  i s tw ierdzono, co 
n a s tę p u je :  w rzodzik  na języku , k tó ry  b y ł  w ie lkośc i m arki 
p oczto w ej,  za jm uje  teraz czw artą  część tej przestrzeni. Gie- 
p ło ta  po k ażd em  w strzykn ięc iu  d och od zi do 37 '6 , z w yk le  
zaś trzym a się na 3 7 ’3. K a sz e l  l ą l+ i .  Z  trzydziestu  p ó l  w i­
dzenia  w sześciu ty lk o  zauw ażono w łó k n a  e lastyczne. —  
P r ą t k ó w  gruźliczych w  trzydziestu  p olach  w idzenia  na li­
czono czterdzieści;  w y g lą d a ją  on e  przytem  n ieco  o d m ie n ­
nie, są  grubsze i dłuąsJb. B a d a n ie  k rw i :  H e m o g lo b in y  8 0 % ,  
czerw, cia łek  k rw i  5,200.000, b ia łych  8500. F o r m u j  l e u k o ­
c y tó w :  2 5 4 - 2 8  +  3 =  5 6 % ,  33  4 -  8 4 - 2 4 -  1 =  44% •  B a ­
danie  w y k o n a n o  p ią tego  dnia  p o  wstrzyknięciu  d a w k i 0,5.

Z  p o w o d u  zwiększenia  d a w e k  p o sta n o w il iśm y  p o w t a ­
rzać w strzy k iw a n ia  w dłuższych odstępach , a b y  dać  im  m o ­
żność  p rzerab ian ia  się w ustroju. N astępne  w ięc  w strzy k i­
w ania  ro b il iśm y  co pięć dni. Id ą c  dalej w  ty m  kierunku, 
docfbodzimy do d aw k i 0,8, p o d w yż sza jąc  o 0,05 kapelą trze­
cią d aw kę . O gJędz in y  ch orego  w y k a z a ły ,  co następuje : 
W a g i  p rz y b y ło  m u sześć kilgr. od p o c z ą + u  leczenia. W r z o ­
dzik na  ję z y k a  bardzo m ały . S ta n  płuc p op raw ił  się z n a ­
cznie. J a m a  zm n iejszy ła  się, ok o lice  zaś je j  w ra c a ją  p ow oli  
do stanu p ra w id ło w e g o ;  raężeń już nie s łychać .  S a m o p o ­
czucie, apetyt,  sen b ard zo  d o b re ;  k a s ie l  n ieznaczny, p lw o ­
c in y  m afó sic w ydzie la , a odchodzi ona  łatwo. B ad a n ie  
k rw i :  H e m o g lo b in y  8 4 % ,  czerw. ciał. k rw i 5,400.000, b ia ­
łych  8200. F o rm u ła  le u k o c y tó w :  20  +  30  +  2 =  5 2 °/0.
38 +  6 +  2 -|- 2 =  4 8 °/0. W  p lw ocin ie  mniej w łó k ie n  e la ­
s tyczn ych :  z trzydziestu  pól wadzenia znaleziono je  ty lko  
w  trzech. B a k te ry i  również m n ie j :  w  trzydziestu  p o lach  n a ­
l iczono 28. W y g lą d a ją ,  jak  ostatni raz w spo m n ian o , n ib y  
dłuższe, a na nich z au w ażyć  m ożna p e w n e  n ie r ó w n e fc .  
K l in ic y śc i  n ie m ie cc y  uw ażają  to z jaw isk o  za k o rz ys tn e ,  
p rz ep o w ia d a jąc e  p rę d k ie  zniknięcie  baltteryi. O b ecn ie  każdą 
d a w k ę  fos fac id u  z w ię k sz am y  o 0 ,1  i tak  d och od z im y 
do 1,2.

P o  wstrmdrnięciu tej d aw ki chory ,  na drugi,  trzeci 
i c z w a rty  dzień czuł się os łab io nym . D o z n aw a ł  b ó ló w  
w  staw ach  i n ie d o m a g a n ia  ogó lnego . K a sz e l  w z m ó g ł  się 
nieco, p lw o c in a  obficiej i łatwaej odchodzi.  Ból g łowN Itrwał 
trzy  dni. C iep łota  na jw yższa  37 '4 . W  p łu cach  zaostrzenia 
nie b y ło .  C h o ry  przeleżał cztery  dni. B ad an ie  k rw i:  H e m o ­
g lo b in y  9O°/0, czerw. ciał. krw i 5,500.000, b ia ły c h  8000. 
F o r m u ła  le u k o c y tó w :  15  —|— 3 o —[— 3 =  48 °/0, 4 0 + 1 0  1 +
1 =  5 2 °/0. B ad an ie  p lw oc in :  w trzydziestu polach  widzenia  
naliczono 1 1  la se czn ik ó w  o n ie r jw n e j  p o w ło ce ,  przytem  
w  k i lk u  m ie jscach  zauw ażono masę, z łożoną z d ro b n yc h  
punkcikową z a b arw io n ą  na ró żow o : są  to rozpadte  lase- 
czniki.  P rócz  tego  p  k ażd em  polu  widzenia znaleziono po 
je d n y m  lub po k i lk a  k ry sz ta łk ó w  k w asu  m oczow ego .  W łó ­
k ien  e las tyczn yc h  bardzo  mało.

B io rąc  na u w a g ę  d o b ry  stan o g ó ln y  ch orego , w idzim y, 
że ow o n ied om aganie ,  bo le  w kośc iach  i s taw ach  nie są 
skutkiem  w strzyknięc ia .  N a le ż y  przeto szukać inn ego p o ­
wodu. K r y sz ta łk i  k w asu  m o c z o w e g o ,  znalezione naw et 
w  p lw ocinie, uw ażam  za d ow ó d , że c h o ry  nasz m ia ł  z w y ­
k ły  n a p a d  d n a w y  (artrytyczny). N a p a d  ten trw ał cztery  
dni, p o  u p ływ ie  tego  c z ^ u  bad an ie  p lw o ć ją  nie w y k a z a ło  
już k ryszta łk ó w  k w a s u  m oczow ego . B o le  s ta w o w e  u stąp iły  
i stan p o d m io to w y  chorego  p o w ró c i ł  do d a w n e g o  stanu.

Z  p o w o d u  o w e g o  p o w ik łan ia  c lnawego n astępu jące  
w strzykn ięc ie  zrobiono d op iero  p o  u p ły w ie  dni 8. P o  tem 
w strzykn ięc iu  zm ian y  w  stanie p o d m io to w y m  c h orego  b y t y  
n ieco słabsze, bo le  w  staw ach  mniej silne, c lw r y  leżał ty lk o  
dzień jed en ,  poczem  w ró c ił  zupełnie do ró w n o w ag i.  D r u ­
g iego  i trzeciego dnia  b a d a n ie  p lw oc in  znowu w y k aza ło  
k ry szta ły  k w asu  m ocz o w e go ,  później zaś już ich nie było . 
L a s e c z n ik ó w  m n ie j : w  trzydziestu p o lach  widzenia  znale­
ziono ty lk o  1,  natom iast  wię.cej m asy ,  zabarw io ne j na  r ó ­
żowo. W łó k n a  e lastyczne  znikły. F o rm u ła  krw i coraz lepsza;



25. marca 191 i PR ZEG LĄD  LEKARSKI 175

H e m o g lo b in y  93°/0, czerw. ciał. k rw i 5 ,400.000, b ia łych  
7800. F o rm u ła  le u k o c y tó w :  1 0  - j -  38  - j -  2 =  5 0 % ,  45  —(—
3 — 1 — 1 =  SO°/o- C h o rem u  p rzyb y ło  1 1  k i lo g ra m ó w  od 
p oczątku  leczenia. F o rm u ła  k r w i  jest praw ie  p raw id łow a .

U  c h orego  n aszego  zaprzestano d a lszych  w strzykiw a li  
w o b e c  te go ,  że form uła  h em ato log iczn a  stanę ła  p o n a d  
norm ę. Jeżeli  w  ustro jach  zupełnie  zd row ych  stw ierdza się 
neutrofilów  do 75°/0, a ty lk o  2 5 °/0 l im fo c y tó w , to w  o b e ­
c n y m  stanie naszego ch orego , k ie d y  stosunek ten doszedł 
już m niej w ięce j do 50/5O, oznaczać  to pow in no, m ojem  
zdaniem , uniem ożliw ienie  d a lszego  rozwoju  gruźlicy. Już 
sam a ty lk o  zw iększon a  ilość l im fo c y tó w  przypuszczenie  to 
w e d łu g  m nie potwierdza.

Po u p ływ ie  czterech ty go d n i od z a ko ń czen ia  leczenia 
nie znaleziono w  p lw oc in ie  laseczn ików , ani też w łó k ie n  
e lastycznych . O d  leczenia tego  m inę ło  ju ż  d w a  lata. B y ły  
c h o ry  sw o ją  p ra cę  (chem ik  w  cukrow n i)  spełnia, je s t  zu­
pełnie  zdrów, ożenił się.

Jeże l i  m a m y  chorego, u k tó re g o  w p łu ca ch  niem a j e ­
szcze z b y t  znacznych  zmian, w ó w c z a s  ta k  w ie lk ich  ostro­
żności w  d a w k o w a n iu  fos fac id u  z a c h o w y w a ć  nie potrzeba.

C h o ry m  gruźliczym  w  drugim  okres ie  (Turban a)  m o ­

żna od p oczątku  leczenia d a w a ć  odrazu w ię k sze  d aw ki fo ­

s facidu, m a ją c  je d n a k  zawsze na w zględ zie  in d yw id u a ln o ść  

chorego. R o z p o c z y n a ć  w ięc  m ożna leczenie od  0 , 1 ,  lub 0,2 

i w yże j .  T r z e b a  zawsze k ie ro w a ć  się w y n ik a m i  bad an ia  

krwi i moczu, a w strzyk iw an ia  p o n a w ia ć  p o  sko ń czon em  

dzia łaniu  ostatn iego  w strzykn ięc ia .  U  tej k a te g o ry i  c h orych  

na gruźlicę  o d c z yn  a u to tu b erk u lin o w y  m oże  d o jść  do p e­

w nej siły, trw a j e d n a k  nied ługo , k ilka , lub k ilkan aśc ie  g o ­
dzin ty lko .  >

Z a p o m o c ą  w ię k sz y c h  d a w e k  fosfac id u  ustrój znacznie 

się w zm acnia , a w yz d ro w ie n ie  w  k ró tk im  s to su n ko w o cza­

sie d a  się os iągnąć.  N ie  m am  osobiśc ie  żadnej w ą tp li­

w ości,  że c h o r j r  na gruźlicę  w  II. okres ie , le cz o n y  fosfa- 

c idem , w y z d ra w ia  bez  p o ró w n a n ia  prędzej,  aniżeli g d y b y  

g o  leczono ja k im k o lw ie k  inn ym  z o b ec n ie  u ż y w a n y c h  sp o ­

sobowe

B ardzo  e fe k to w n ie  d a ją  się  le czyć  w e d łu g  m e g o  zda­

nia chorzy  na gruźlicę w  I. okresie , j a k  rów nież  ci, u k tó ­

rych  gruźlica  nie o b ja w iła  się d otąd  na zewnątrz, a k tó re j 

istnienia d ow o d zi  od cz yn  a u to tu b erk u lin o w y ,  w y w o ła n y  

w strzy kn ięc iem  fosfacidu. W  ta k ic h  razach w yleczenie  n a ­
stąpić  m oże po k ilku  w strzykn ięc iach  d użych  d a w e k  fo­

sfacidu. D a w k i  te 0,5 —  i ,o — 2,0, ze w zg lę d u  na ich w ie l­

k o ś ć ,  p o w in n y  b y ć  p ow tarzan e  w  dłuższych od stęp ach  

czasu (raz na tydzień —- raz na 10  dni), nie  trzeba  je d n a k  

i tu zapo m inać  o in d yw id u a ln o śc i  c h orego  i w e d łu g  tego 

się k ie row ać .  W  ten sp o sób  p ostępu jąc ,  m ożna w strz y k n ą ć  

i w ięk sze  jeszcze  daw ki, n. p. 5i°> > n>e o b aw ia ć  się potem  

W ywołania odez jm u au to tu b erku lin ow ego .

Z  36  ch orych , z n a jd u ją c yc h  się w  III. okres ie  gruźl icy  

w e d łu g  k lasy f ikac jo  T u r b a n a ,  k tó ry c h  p rzed  d w o m a  la ty  

leczyłem  fos fac id em , w y z d ro w ia ło  osiem  osób. Je s te m  tego  

p ew n y ,  gd yż  od  czasu do czasu m am  sposobnos'ć  ich w i­

d yw ać .  L e c z e n ie  ich trw ało  od 6 do 15  m iesięcy .  P rócz 

nich z tej l ic z b y  36  —  1 4  osób doznało  znacznego  p o le ­

pszenia, leczenia  je d n a k  nie d ok oń cz y ło .  R eszc ie  ch o­

rych  z tej k a te g o r y i  fosfac id  nic nie p om ógł.  Z  28 c h o ­
rych , zn a jd u ją cych  się w II. okres ie , w yz d ro w ia ło  w tym  

s a m y m  czasie p od  w p ły w e m  fosfac id u  19. R e sz ta  leczenia 

nie d ok oń czy ła .  Z  ty ch  ostatnich  trzy  o s o b y  przechodziło  

Po w tó rne  leczenie  fosfac id em . O b ec n ie  (od ro k u  przeszło)

są  zdrow e. Czas leczenia  ch orych  tej k ateg o ry i  trw a ł  od 

3 d o  8 m iesięcy . Z e  względu  na mniej w ięcej s ilne z a k a ­

żenie gruźlicze leczenie  c h o ryc h  tych  d w ó ch  k a te g o ry i  

p rz ep ro w a d z o n o  ostrożnie, s topniow o, jak  w  w yże j op isa ­

n ym  p rz yp a d ku .  Z  szesnastu zaś chorych , na leżących  do

I. okresu, w j rzdrowieli w szyscy .  L e cz e n ie  ich trw ało  od 

d w óch  do czterech m iesięcy . P rze p ro w ad z o n o  je  e n erg i­

czniej,  w ięk szem i s to su n ko w o d aw k a m i fo s fac id u  (od 0,2 do 

r,5 i 2,0).
D zia łan ie  fosfac id u  u jaw n ia  się n a jw yb itn ie j  przy g r u ­

ź licy  s taw ó w , kości,  g ru c zo łó w  l im fa tyczn ych ,  sk ó ry .  S a m  

fakt, iż zakażen ie  gruźlicze w tych  p rz y p a d k a c h  znalazło 

w  ustroju  p ew n e  ty lk o  m iejsca, o d p o w ied n ie  d la  sw e go  

ro zw oju  i tam  się um ieściło, dowodzi,  że s i ły  u stro ju  d z ia ­

ła ją  p raw id ło w o . L e c z e n ie  fosfac id em  m ożna w ted y  p rz e ­

p ro w ad z ić  energicznie j,  d a jąc  w ie lk ie  d aw ki tego leku.

P o d  w p ły w e m  leczniczych  w łaśc iw o śc i  fosfac id u  zm iany  

gruźlicze  s ta w ó w  w szelk ich  s topn i ustępują  bez  żadn ego 

w ys i łk u  ustroju. (T rz e b a  zawsze zw raca ć  u w a g ę  na in d y ­

w idualizm  c h orego  p rz y  okreś lan iu  dawki).

Z  chw ilą  w p ro w a d z e n ia  fosfac id u  do le c z n ic t w a 1) le ­

czenie gruźl icy  s ta w ó w  będzie, j a k  m niem am , uproszczo­

ne, gd yż  m ożna będzie  p rz ep ro w a d z a ć  j e  w  d om u w  z w y ­

k ły c h  w arun k ach . O b se rw o w a łe m  k i lk a  p rz y p a d k ó w  gru ­

ź licy  staw u b io d ro w eg o  (coxitis), w y le c z o n y c h  z a p o m o c ą  

fosfac id u  w czasie o p e ra c y i  or to ped yczn ej ,  d o k o n y w a n e j  

d la  p o p raw ie n ia  zw ichnięć  i n ie p ra w id ło w e g o  p o łożen ia  

g łó w k i kości b io d ro w ej.  W e  w szystk ich  m ie jscach , gdzie  

p rzedtem  b y ła  spraw a  gruźlicza, z au w ażyć  b y ło  m ożna ro z ­

rost tk anki łącznej.

W  p rzyp a d k a c h ,  w  k tó ryc h  o r to p e d yc zn ą  o p e ra c y ę  

p rzedsięw zięto  n ieco zawcześnie, m ożna b y ło  znaleźć resztki 

nie w essan e j gęste j  m asy, otoczonej to re b k ą  w łó kn istą .  —  

Z a b a rw iw sz y  o d p o w ied n io  tę m asę, m ożna b y ło  się p rz e k o ­
nać z a p o m o c ą  m ik ro sk o p u ,  że jest to k o n g lo m e ra t  rozpa- 

d łyc h  c ia ł  laseczn ików . G d z ie  m a m y  c zystą  gruźlicę 

staw u  b io d ro w eg o  bez p o w ik ła n ia  zakażen iem  p ac io rk o w c am i,  

czy gro n k o w ca tn i ,  tam  pod w p ły w e m  fosfac idu  spraw a 

w oczach  praw ie  ustępuje. W strz y k u je  się, j a k  m ożn a  n a j ­

bliżej za jętego  m iejsca. W  ten spo sób  p o b u d z a  się rozrost 

tk an k i  łącznej. G d y  zaś fosfac id  dostanie  się do sa m yc h  

m ie jsc  zm ien ionych , to o d k a ża  sam o ognisko . Z  tego p o ­

w o d u  gruźlica  ch irurgiczna  prędzej ustępuje  p o d  w p ły w e m  

tego  leku, niż s p raw y  płucne. D a w k i  p o w in n y  b y ć  stosun­
k o w o  duże. D z ie c k o  je d n o ro c z n e  z n iep ow ik łan e j  g ru ­

ź l icy  staw u  b io d ro w e g o  w y le czo n o  z ap o m o c ą  d a w e k  od 

0,05 do 0,5. Z w r a c a n o  u w a g ę  na o d c z yn  i w y c z e k iw a n o  

zniknięcia o b ja w ó w  od  p op rzed n iego  w strzy k n ięc ia  (ob o la ­

łość , zaczerwienienie, gorączka) .  S tarsze  dzieci, stosow nie  

d o  s w y c h  sił f izycznych, o trzym u ją  od  0 ,1  d o  1,0. L e p ie j  

p o s tę p o w a ć  pow oli,  ś ledząc  w szelk ie  p rze jaw y . T a k ie  p o ­

w olne  leczenie m oże trw ać  dłużej, je s t  j e d n a k  p ew niejsze  

z tego  względu, iż w essan ie  się o b u m a r ły c h  tk a n e k  p osu w a  

się ciągle. Nie z au w aży łem  p rzy  tak iem  s to p n io w o  przepro- 

w ad zo nem  leczeniu o w y c h  nie w e ssan yc h  mas. U  d o ro s łych  

stosu je  się duże d a w k i fos fac id u  1 ,0  do 5,0.

’ ) Romanowski uzyskał już w Departamencie lekarskim 
w Petersburgu przyjęcie swego przetworu do liczby środków le­
czniczych.
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Z m ia n y  gruźlicze  g ru c zo łó w  l im fa tyc zn yc h  m o g ą  się 

zupełnie  z a p o m n ą  fo s fa c id u  w yleczyć .  D a w k i  w ó w czas  

ostrożnie się  zwiększa. N ie  na leży  dopuszczać do zbyt sil­

n ego o d c z y n u  au to tu b erk u lin o w e go .  Z a u w a ż y ć  należy, że 

ó w  o d c z yn  przy  gruźlicy  g ru c zo łó w  p o ja w ia  się  prędzej,  — 

już w  k i lk a  godzin p o  w strzyknięciu , —  i trw a  k róce j ,  

aniSŚjli p rzy  gruźl icy  płuc. W y o b ra ż a m  sobie, iż fosfac id  

d osta je  się  prędzej z tk an k i  p o d sk ó rn e j  do scho rza łych  

gruczo łów . W strz y k iw a n ie  rpbi się a lb o  w  tk a n k ę  p o d ­

s k ó rn ą  g d z ick o lw ie k b ąd ź ,  lub też blizko nfie jsc  c h oro b ow o 

zm ieniohych , jeże li  anato iji iczne położenie  g ruczo łów  na to 

pozw ala .  I tu fosfacid  wry w o łu je  rozrost  tk a n k i łącznej. 

P rz y  op e racyach ,  d ó k o n y w a n y c h  po. Sko ńczen iu  leczenia, 

g d y  trzeba  b y ło  ze w z g lę d ó w  k o s m e ty c z n y c h  u su n ąć  g ru ­

czoły  na szyi,  k tó re  się nie w essa ły ,  n a p o ty k a n o  na w iel­

k ie  trudności przy ich wyłuszczaniu . R o z ro s t  bo.wiem tk anki 

łącznej o tacza jące j gru czo ły  b y ł  tak  silny, że trzeba by ło  

j e  d os łow n ie  w yc in ać .

G ru źlicę  g ruczo łów  leczy  się tak iem i sam em i d a w k a m i 

fosfacidu, j a k  i gruźlicę  staw ów . G d y  się  tw orzą  przetoki,  

na leży  z a c h o w y w a ć  większą  ostrożność  w  d a w k o w a n iu  fo ­

s facidu. Nip: n a d a ją  się do leczenia ta c y  ch o rz y  tej ka- 

tegory i ,  u k tó ry c h  gruźlica  usado w iła  się tak że  w innych 

n a rz ą d ac h ,  tw orząc m n o g ie  ogn iska .  D la  tych  n iem a r a ­

tunku.

G ru ź licę  s k ó ry  w ró żn ych  stopn iach  ró w nie*  leczyć  

m ożn a  fosfac id em . W sz e lk ie  tu b erku lo id y ,  z toczniem  w łą ­

cznie, rów nież  n a d a ją  się  do leczenia  ty m  środkiem . P rzy  

g ru źl icy  skórne j ustrój zresztą z w y k le  Jest zdrow y. Ż y ­

c io w e  sp raw ^  je g o  p ro iop lazn ry  są p ra w id ło w e ,  prócz 

ty ch  m ie jsc  naturalnie, w k tó ry c h  prątki gruźlicze się u sa ­

d ow iły .  Z  tego  p o w o d u  fosfacid  w strzy k iw a ć  tu m ożna 

w dużych  d a w k a c h  ( in d yw id u a lizo w a ć  je  p&wsze należ)*). 

Z w y k ł y  toczeń (lupus vulg&ris) w s ła b y m  stopniu, u c h o ­

rego  średniej k onrp leksy i w y le c zo n o  p rz y  d a w k a c h  H o — 2,o> 

raz n a  dni 6 — io .  L e d S tn ic  trw a ło  g  m iesięcy .  S ta n  p o d ­

m io to w y  i w e jrzenie  tak ic h  c h o ry c h  znacznie się  p op raw ia .  

O k ła d y  z fo s fa c id u  n a  scho rza łych  m ie jscach  przwgpieszają 

w yleczen ie .

O czyw iśc ie  leczenie  g ru źlicy  fosfac idem  nie  w y k lu c z a  

s tosow ania  i in n ych  leków , s p r z y ja ją c y c h  prędszem u zw alcze­

niu zakażenia. N a jw ażn ie jszą  je d n a k  rzeczą przy  leczeniu 

fo s fa c id e m  je s t  sp o kó j  i h igieniczne w arun k i życia.

Piśmiennictwo bieżące.

M edycyna wewnętrzna.

A . S c h e g l m a n n .  Febris gastrica. (Miinch. med- 
W o ch s .  1 9 1 1 ,  N r 6). Z  chw ilą  w y k r y c ia  s w o i s t e ®  zarazka  
duru brzusznego stwierdzono, że wiele ch oró b  z o b ja w a m i 
d u ro w ym i,  k tó re  u w ażano za -osobne je d n o s tk i  ch orobow e, 
j e s t  t y lk o  n ie typ o w em i postac iam i duru brzusznego, ja k  
n. p. t. zw. g o rą c zk a  nerw o w a, g o rą c zk a  gn i ln a  (Faulfiebąr), 
dur m ó z g o w y  i w ie le  innych . W  ten sp o só b  u iśg ła  z a p o ­
m nieniu »go rączk a  ż o łą d k o w a *  (»fcbris  gastrica«), k tó ra  j e ­
d n ak ż e  z durem  brzusznym  niem a nic w sp ó ln e go ,  a m a zu­
pełne  p raw o stano w ię  o so b n ą  je d n o s t k ę  ch o ro b o w ą.  A u to r  
m iał sp o so b n o ść  w idzieć dw ie  epid em ie  tej ch oro b y ,  które

sz erzy ły  się w porze  letniej w śró d  ro b o tn ik ó w  ro lnych. 
W  (większości p rz y p a d k ó w  c h o ro b a  ro z p o cz yn a  się nagle  
dreszczem, g o rą c z k ą  i s i lnym  b ó lem  g ło w y  w  o k o lic y  c z o ­
łow ej.  W y s y p e k  na  skórze  ani o p ryszczek  n a  w a rg a c h  nie 
za u w a ży ł  autor w  ż a d n y m  p rzyp ad ku .  Już  w  p ierw szym  
dniu c h o ro b y  p o ja w ia ją  się silne p o ty  i wstręt  do ja d ła ;  
w y m io ty  z ja w ia ją  się w  2 — 3. dniu ch oro by . C h orzy  skarżą  
się na bo le  w  o k o l ic y  żo łądka ,  os łab ien ie  i bo le  cz łonków . 
Brzuch, zwłaszcza w  gó rn e j  części,  w ysk le p io n y ,  o k o lic a  żo­
ł ą d k a  już n aw et przy  le k k im  ucisku silnie bolesna , w  o k o ­
l ic y  k ątn ic y  często stwierdzić  się  d aje  kruczenie. Ś le d z io n a  
w y ją tk o w o  ty lko ,  i to w  nie licznych  p rz yp a d k a c h ,  n iezn a­
cznie pow iększona. B ie g u n k a  je s t  p ra w ie  regułą. G o rąc zk a ,  
k tóra  w  p ierw szym  dniu ch o ro b y  d os ięg ła  40°  C., u trzy­
muje się na tej w y so k o śc i  przez d w a  dni, z n ieznacznym i 
t y lk o  ran n ym i sp a d k a m i,  w trzecim  dniu c h o ro b y  zaczyna  
o p a d a ć  -stopnioTfl (per łysin), zn ik a jąc  w  c iągu  5 — 7 dni. 
Przysp ieszenie  tętna o d p o w ia d a  gorączce ,  często je d n a k ż e  
m im o s(padku g o rą c zk i  szybk ie  tętno u trzym uje  się  przez 
dni 14 .  N a jc ie k a w s z ą  je s t  e ty o lo g ia  tej s p r a w y  c h o ro b o ­
wej.  P o n iew aż  c h o ro b a  ta p o ja w ia  się  w śró d  ro b o tn ik ó w  
ro lnych  w  czasiePżniw, dochodzi autor do w n iosku , że za­
razek, w y w o łu ją c y  ją ,  zn a jd u je  się na zbożu, z k tó reg o  za 
p ośred n ic tw fcn  zanieczyszczonych  rąk  wraz z p o k arm a m i 
d osta je  się do p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o .  F a k t  ten zdaje  się 
jeszcze  i to potw ierdzać ,  że ro b o tn ic y  rolni, k tó ry c h  praca  
nie w y m a g a ła  sty jH nia  się  b e z p o śred n ieg o  z roślinam i, na 
ch oro b ę  tę nie zapadali .  Przenoszenia  się c h o ro b y  t e y  z lu­
dzi na  ludzi nie za u w a ży ł  autor w  ż a d n ym  przypadld fiH j

S o k o ło w sk i .

C. F i s c h e r .  Gruźlica płuc i mięśnie klatki pier­
siow ej. (Miinch. m ed. W o ch s .  1 9 1 0 ,  N r  45). W y c h u d n ie ­
cie , ja k ie  s tw ierdzam y p ra w ie  w  k aż d y m  p rz y p a d k u  prze­
wlekłe j gruźlicy, p o le g a  p rzed ew szystk iem  na  zan iku  mięśni, 
a zanik  ten w y w o ła n y  jś&st nję  s łab em  p rzy sw a ja n ie m  p o ­
k a rm ó w  w  ustroju, lecz ty lk o  zatruciem  to k syn a m i gruźli- 
czemi. Prócz tego  o g ó ln e g o  o b ja w u  stw ierdzić  m ożna 

I i o b ja w y  m ie jsco w e  w m ięśniach, p o ło ż o n yc h  p o n a d  m ie j ­
scem , zajętem  grpźiicą. I tak  przy  gruźlicy  krtani (w praw dzie  
dopiero  w  H a s s a c h  późnie jszych) uderza  d ługa  w ych u d zo n a  
szyja, z m ięśniam i, n a p ię tym i ja k  p ostronki,  co zwłaszcza 
zw ra c a  u w a g ę  u ty ch  osób, u k tó ry c h  reszta m ięśni nie 
u leg ła  jeszcze  zm ianom . Podo*bne m ie jsc o w e  w yc h u d n ie n ie  
stw ierdzam y i przy  je d n o stro n n e j  gruź licy  płuc. P rz y  nie- 
równern zaś usado w ien iu  się s p ra w y  gruźliczej s twierdzić  
m ożna i n ie ró w n y  zanik  mięśni. Z a n ik i  d otyczą  n ie ty lko  
mięśni m ię d z yż e b ro w yc h ,  lecz i mięśni ło p a tk i  i ram ienia , 
co najlepiej stw ierdza ją  p ró b y  z a p o m o c ą  s iłomierza. Z  p ra c y  
swej w y c ią g a  autor  n astęp u jące  w nioski :  M ięśnie, p o k r y w a ­
jące og n isko  gruźlicze, są  w  św ieżych  p rz y p a d k a c h  p u n ­
k tem  w y jśc ia  zam ków . Z a n ik i  te n a jła tw ie j  stwierdzić, b a ­
d a ją c  mejchaniczną p o b u d l iw o ść  mięśni. P o b u d liw o ść  ta je s t  
w yb in ie  zwiększoną, a p o le g a  on a  n a  ro z p o c z y n a ją c e m  się 
z w yro d n ie n iu  m ięśni p o d  w p ły w e m  to k sy n  gruźliczych.

S o k o ło w sk i .

M. R u d o l p h .  Biała ospa. (Miinch. rned. W ochs.  
1 9 1 1 ,  N r  6). A u to r  od  ro ku  ob se rw u je  w B razy li i  ostrą  
z akaźn ą  c h o ro b ę  w y s y p k o w ą ,  n ie z w y k le  p rz y p o m in a ją c ą  
ospę  p ra w d ziw ą .  Przeb ieg  gorączk i,  obraz  w y s y p k i  w  o k r e ­
sie p ierw szym , nie p o z w a la  n aw et w  tym  czasie na o d ró ­
żnienie ty c h  d w ó c h  s p ra w  c h o ro b o w y c h .  W  d ru g im  o k re ­
sie ch o ro b y  g o rą c zk a  nie wznosi się pow tórn ie ,  j a k  to się 
dzieje  w  ospie  w  okres ie  ropienia. W y s y p k a  na skórze  i na 
w szystk ich  b ło n ach  ś lu zow ych  p o w ię k sza  się, guzk i zm ie­
n ia ją  s^ę w  pęch erzyk i ,  w ypełn ione, b ia łą  lub b ia ław o-żółtą  
cieczą, a ca ła  s k ó ra  w y g lą d a ,  j a k b y  sk ro p io n a  w a p n em  
(stąd n azw a  osp a  biała). P ę p k a  o sp o w e g o  na szczycie  
g u z k ó w  nie za u w a ży ł  autor n ig d y .  B ia ła  osp a  p ozostaw ia  
rów nież po sobie  b lizny, k tó re  jed n akże ,  p o n ie w a ż  sp raw a  
J ł p a l n a  toczy  s ię  tutaj ty lk o  w  sam ej skórze, już po k ilku  
m iesiącach  zn ik a ją  bez  śladu. N ie k ie d y  je d n a k ,  o ile przy-
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łączy  się w tórn e  zakażen ie !  p ozosta ją  b lizny  na stałe, lecz I 
w ó w cza s  są n iezbyt  g łę b o k ie ,  o brzegach n ieregu larn ych , 
w ystrzęp ion ych . B liz n y  te są  tak  ch arak terystyczn e , że m o g ą  
s łużyć  do ro zpozn an ia  różniczkow ego. Szczepienie  och ronne 
przec iw  ospie chroni zarazem  przeciw  tej chorobie, je d n a k ż e  
ty lk o  na p rzec iąg  sześciu m iesięcy .  Ś m ie rte ln o ść  d ochod zi 
do 2 — 2 1/2°/o- S o k o ło w sk i .

L e e d e .  W ybroczyny skórne, w yw ołane przez bierne 
przekrwienie, jako  środek pomocniczy w rozpoznawaniu 
płonicy. (Miinch. m ed. W och. N r  6 1 9 1 1 ) .  P o w i e j  stawu 
ło k c io w e g o  z a k ła d a  autor na p rzec iąg  1 0 — 15 m inut op a sk ę  
e lastyczną, p rzyczem  w yw iera  tak  s i lny  ucisk, b y  ż y ły  w y ­
stąp iły  w yraźnie, a tętno b y ło  dobrze  w yczu w aln e .  Po 
zd jęciu  op ask i  s tw ierdzał autor w  p rz y p a d k a c h  p ło n ic y  p r a ­
wie bez w y ją tk u ,  w  p rzegubie  ło k c io w y m  w y b r o c z y n y  p o d ­
skórne, w y s tę p u ją c e  ja k o  c iem n e  p la m y .  P o w sta w a n ie  tych  
w y b ro c z y n  t łu m a cz y  zm ianam i w  n aczyn iach  w łosow atych , 
k tóre  w y w o łu ją  ła tw ie jsze  ich pękanie .  P o n iew aż  p o d o b n e  
zm iany  w  n aczyn iach  w ło so w a ty c h  p o w sta ją  i w przebiegu  
innych chorób  zakaźn ych , np. w odrze ( jednakże  w znacznie 
m nie jszym  stopniu), zatem  ty lk o  u jem n y  w y n ik  p r o o y  za- 
sto inow ej p rz em a w ia  przec iw  p ło n icy j  d od atn i zaś tyll*o 
w związku z innym i o b ja w a m i  m oże b y ć  p o m o c n y  w roz­
poznaniu. S o k o ło w sk i.

L m o s s i e r .  Leczenie pospiesznego jedzenia (tachy- 
phagie). (Paris m ed ica l  1 9 1 1  N r  4). C z yn n o ść  j a m y  ustnej jest  
j e d y n ą  faza sp ra w y  traw ienia  za leżną od  woli,  w a ru n k i  ży­
c io w e  je d n a k  zazw yczaj p rzeszkad zają  ludziom  w  o d d a ­
waniu  się p ra w id ło w e m u  żuciu p o k arm ó w . W s z e la k o  m a 
ono bardzo  doniosłe  znaczenie, bo soki traw ienne  żo łąd ka  
i je l i t  znacznie lepiej dz ia ła ją  na p o k a r m y  rozdrobnione , 
i siła traw ienia  zw iększa  się p ro p o rc y o n a ln ie  do powierzchni 
zetknięcia. N a d to  w p o k a r m a c h  ro ś l innych  jest  substan eya  
o d ż y w c z a  z aw arta  w  osło n ce  z b ło n n ik a ,  k tó ra  przy  żuciu 
u lega  zmiażdżeniu, przez co u m ożliw ione  je s t  trawienie. 
P tya l in a ,  z aw arta  w  ślinie, p rzem ien ia  sk ro b ię  w  cukier, 
a ś lina s ta n o w i w e d łu g  P a w ło w a  w y b i t n y  ś ro d e k  p o b u d z a ­
j ą c y  w yd z ie lan ie  chem iczne  w  żołądku. D o św ia d c z e n ia  F le t -  
chera  w y k az a ły ,  że przy .  tej sam ej d yec ie  i w t y c h ™ m y c h  
w a ru n k a c h  sa m o  zw rócen ie  u w a g i  na d o k ła d n o ś ć  żucia 
p rz yczyn ia  się  d o  przyrostu  o g ó ln e g o  s i ły  m ięśn iow ej.  W  ce­
lach leczniczych  nie w ysta rcz a  często chorem u sam o p o le ­
c en ie  p o w o ln e g o  jedzenia ,  b o  często ch orzy  t a c y  cierp ią  na 
nerw icę , k tó ra  Skry w o l i f e  u nich p o śp iech  m im o  najlepszych  
chęci. J e d y n ie  ra c y o n a ln y  d la  c h o re g o  je s t  przepis, o k re ś la ­
j ą c y  ściśle  czas, j a k  d ługo  m a  trw a ć  je d zen ie  ob iad u  (np.
3 kw ad ran se)  i k o la c y i  (np. 1 godzinę). A ż e b y  je d n a k  nie 
s p o tę g o w a ć  żarłoczności u c h orych ,  radzi L .  p o d a w a ć  p o ­
traw y  w okreś lone j i lości i okreś l ić  średni czas je d n e g o  
d an ia  (5— 1 0  minut). P o żą d a n a  je s t  też p rz e w a g a  p o k a r m ó w  
nieco suchszych  bez znaczn ie jszego  d o d a tk u  p łyn ó w . W  p rz y ­
p ad k a c h  ciężkiej n e rw icy  na leży  w ręcz  p rz yzw ycz a ić  ch orego  
do s ta ra n n e go  żucia z a p o m o c ą  c ią g łe g o  i s ta łego  dozoru 
osób  trzecich przy  k ażd em  jedzeniu. D r  B lassberg .

L i p o w s k i .  Leczenie przewlekłego zaparcia stolca 
za pomocą lew atyw  z parafiny. (Miinch. med.. w o c h .  N r 
50  19 10 ) .  A u to r  w y c h o d z i  z założenia, że b ło n a  ś luzowa 
ieiita  g ru b e g o  ludzi c ie rp iąc ych  na p rzew le k łe  zaparc ie  stolca 
o d znacza  się  n ie z w y k łą  zdo ln o śc ią  w ch łan ian ia .  S k u tk ie m  
tej w łasnośc i treść je l ita  zosta je  p o z b a w io n a  w o d y  i s ta je  
się tw ard ą  zbitą  m asą, k tó ra  p rz y le g a  ściśle d o  ścian je lita , 
d rażni je  i w  n astępstw ie  w y w o łu je  zm iany  anatomiczne. 
Zm n ie jsz a jąc  zatem  ch ło n ien ie  w o d y  w  je l ic ie  grubeęn, tem 
sam em  p rzeszkad zam y w  w y tw a rz an iu  się  zb itych  unas k a ­
łow ych . W  ty m  celu  p o le ca  autor z a sto so w an ie  le w atyw  
z tej m ieszan iny  parafiny, k tó ra  p rz y  38 °  C  m a  konsysten-  
c y ę  maści. U  ch orych  tą  m e to d ą  le cz o n ych  stw ierdził  L . już 
po k i lk u  ty g o d n ia c h  zupełną p o p raw ę.  Sokołcrwski.

M. R i e h l .  Spadek ciepłoty żołądka przy zewnę- 
trznem działaniu zimna. (Munch. m ed. W o ch . 1 9 1 0  N r 52). 
A u to r ,  m ierząc  z a p o m n ą  sp e c y a ln ie  urządzonego term o-

I nłetru c iepłotę  ż o łąd k a  p rzed  i po zastosow aniu  z im nych  
o k ła d ó w  na p o w ło k i  brzuszne, stwierdził, że różnica  w  c ie ­
p łoc ie  w yn o s i  średnio i °  C. R ó w n o cz eśn ie  m ierzona c ie­
p łota  w  o d b y tn ic y  w y k a z y w a ła  różnicę  średnio  0'5 jp. N a j ­
niższa ciepłota , stw ierdzo na  po zastosow aniu  z im nych  o k ła ­
dów, w yn o s i ła  w żo łąd ku  3 5 7 0 C, w  o d b y t n ic y  3 Ó 7 0 C.

S o k o ło w sk i .

D oc.  W. H i l d e b r a n d t .  Urobiłina we krwi. (Miinch. 
m ed. W och. N r 49  19 10 ) .  A u to r  op isu je  p rz y p a d e k  cięż­
k ie g o  zapalen ia  płuc, z ako ń czo n ego  zejściem  śm ierte lnem , 
w  k tó r y m  to p rz yp a d k u  suro w ica  k rw i  o k a z y w a ła  z ie loną 
f lu orescencyę, p o ch o d z ącą  od o b ec n o śc i  urobil iny. F lu o re s-  
c e n l S J  p o ja w iła  się d opiero  p o  dłuższem staniu su ro w ic y  
na świetle  i p rzy  d ostęp ie  powietrza. A u to r  p rzyp isu je  to 
temu, że d op iero  z urobilinogenu, k tó r y  p ra w d o p o d o b n ie  
wyfljfcznie ty lk o  ltrefee k rą ż y ć  w e  krw i,  skutkić fh  utlen ienia  
p o w sta je  urobiłina. O b ec n o ść  uro b il in ogen u  w  su ro w ic y  
stw ierdził  H. za p o m o c ą  o d c z y n n ik a  E h r l ic h a  (p-d im ethyl-  
a m id o b e n z a ld e h y d u ;  k ro p la  surow icy ,  zmieszana z k ro p lą  
od c z yn n ik a  na białej p ły tce  p orce lan ow ej,  daje , w  razie o b e ­
cnośc i u robilinogenu, zab arw ien ie  czerwone). S o k o ło w sk i .

K i r c h h e i n r .  O działaniu i dawkowaniu adrena­
liny wstrzykiw anej podskórnie. (Miinch. m ed. W och s.  
1 9 1 0 ,  N r 5 1) .  W e d łu g  d ośw iad czeń  autora  adrenalina, za ­
sto sow an a  p od skó rn ie ,  w  p rzec iw ieństw ie  do s to sow an e j 
śródżjdnie  je s t  zupełnie be z p ie cz n ym  lekiem , a użyta  w  ten 
sp o sób  przy  osłdBieniujJSerca w  c h o ro b a c h  zakaźnych  (ty lko 
w  tych  ch oro b ach  autor ją  s tosow ał)  w y w ie r a ła  b ard zo  d o ­
b re  działanie. W strz y k u ją c  adrenalinę  w  d a w k a c h  stosun­
k o w o  w ie lk ich  i to naw et przez d łuższy p rzec iąg  czasu, n i­
g d y  nie z a u w aży ł  K .  n ie p o ż ąd a n yc h  u b o c zn y ch  objawowe 
K .  p rzypisu je  to temu, że stosu jąc  ad ren alin ę  p od skó rn ie ,  
a nie sródżyln ie ,  nie wyjwołuje  n a g łe g o  p od nies ien ia  juarcia 
w  naczyniach. L e k  ten s to so w a ł  K .  rów nież  z ap o b iegaw czo  
i odniósł wrażenie, że w  k ilku  p rz y p a d k a c h  zap o b ie g ł  g r o ­
żącem u zapadowa, czeg oby , j a k  sądzi, nie osiągnął,  s to su ­
ją c  z w y k le  środki sercg|ve. (A d re n a lin ę  stosu je  K .  w d a w k a c h  
co 2 go d zin y  1/2 —  I m g, a w  razie g ro ż ą c e g o  z apad u  p o d ­
nosi dawk-ę n aw et do 3 mg). S o k o ło w sk i .

K r e l i l .  Przestroga przed nadmiernem stosowaniem 
jodu. (Miinch. med. W o ch s .  1 9 1 0 ,  N r  47). K re h l j  z w raca  
się p rz ec iw k o  zako rzen ionem u z w ycz a jo w i p o d a w a n ia  w  n a d ­
m ie rn yc h  d a w k a c h  jod u , zwłaszcza p rz y  zm ianach  w  g r u ­
czole ta rc z o w y m  i przy  stw ardnieniu  tętnic. Często zdarza 
m u  się  w idzieć  c h orych  z p o w ię k sz o n y m  gru czo łem  ta r­
czow ym , u k tó ry c h  dopiero  po zastosow aniu  jo d u  w y s tę p o ­
w a ły  zaburzenia  czynnośc iow e. Zaburzen ia  te p o le g a ją  na 
t. zw. t-yreoidyznifie, o b ja w ia ją c y m  się ju żto  znacznem  w y -  
chudn ien iem , ju ż  też zboczeniam i w  sferze p sych icznej 
i nerw o w ej,  przysp ieszeniem  tętna, nierzadkj|  rów nież i g o ­
rączką. T o  też autor w p rz y p a d k u  zmian w  gruczo le  tar­
czo w ym  w strzy m u je  się zupełn ie  od p o d a w a n ia  jo d u ,  ra ­
dząc ftrczej zab ieg  o p e ra c y jn y .  W y ją t e k  stanowi ty lk o  wól 
p o d m o stk o w y ,  nie d a ją c y  się o p e ra c y jn ie  usunąć.

T ru d n o ś ć  s tg so w a n ia  jo d u  le ży  w łaśn ie  w  n ieo b licza l­
ności je g o  działania, gd yż  trud no z g ó ry  osądzić, k tó ry  
c h o ry  z w o lem  będzie  znosił jo d ,  a k tó ry  o d p o w ie  na  lek  
ten o b ja w a m i ty reo to k syc z n ym i.  O b ja w y  te b o w ie m  w y ­
stępują  ju żto  po d a w k a c h  m in im alnych , ju ż  też po dłuż­
szem u żyw aniu  tego  środka. N ie  zaprzeczając, że w wielu  
p rz y p a d k a c h  • jo d  o d d a je  rzeczyw iście  w ie lk ie  usługi, sądzi 
autor, że w  p o d a w a n iu  tego  leku  przek racza  się często 
miarę. P odobnie  o stro żn y m  co do p o d a w a n ia  jo d u  na leży  
b y ć  i w p rz yp a d k a c h  stw ard n ien ia  tętnic. A u t o r  s p o ­
strzegał c a ły  szereg  p rz y p a d k ó w  m ia ż d ż y c y  tętnic, gdzie  
jo d ,  z a sto so w an y  po je d n y m  gram ie  dziennie przez dni 14, 
w y w o ła ł  c iężkie  ty reo to k syc z n e  o b ja w y ,  zwłaszcza u c h o ­
rych  z p o w ię k sz o n y m  gruczo łem  tarczow ym . S o k o łow sk i.

F l e i s c h m a n n .  O różnej w rażliw ości na jod. 
(Munch. m ed. W ochs.  1 9 1 1 ,  N r  4). K r e h l  w  jed n e j że sw ych  
ostatn ich  p rac  potw ierdził  za p a tryw an ie  R il le ta ,  że jo d  u lu-
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dzi, m a ją c y c h  w ole, m o ż e  naw et w d a w k a c h  bard zo  m a ­
ły c h  w y w o ła ć  o b ja w y  znane p od  n azw ą  ty reo id yzm u . A u t o r  
podnosi,  że w ra ż l iw o ść  na jo d  je s t  różna w  ró żn ych  o k o l i ­
cach  i p o ró w n u je  o k o lic ę  Berlina, w o ln ą  od en d em icznego 
w ola ,  z o k o lic ą  Bazyle i  i B ern a ,  gdzie c h o ro b a  ta p o ja w ia  
się nagm innie .  J a k o  p o d sta w ę  s w yc h  b a d a ń  k lin icznych  
p rz y jm u je  F .  fakt, że p ie rw sz y m  o b ja w e m  ty reo id yzm u  je s t  
p rzysp ieszen ie  tętna, w y s tę p u ją c e  już  w  k ró tk im  czasie po 
zażyciu jodu . Zestaw ien ie  ta b e la ryc z n e  w yk az u je  przede- 
w s z y stk ie m  zw iększon ą  w raż l iw o ść  na jo d  w  Bazylei 
i Bernie , gdzie  w 68°/0 (Bazylea)  i 2 3 °/„ (Berno) p rz y p a d ­
k ó w  w y s tę p o w a ło  p o  zażyciu  jo d u  przyspieszenie  tętna, n a ­
to m iast  u c h o ryc h  z o k o lic  B er lin a  w ystąp iło  ono ty lk o  
w  3,7°/0 p rz yp a d k ó w . W a ż n y m  w yn ik ie m  zestaw ienia  je s t  
rów nież  fakt,  że u ch orych , u k tó ry c h  F .  stw ierdził p rzysp ie ­
szenie tętna, ty lk o  w  i6 °/0 stwierdził  ró w n o cz e śn ie  p o w ię ­
kszenie gruczołu  tarczow ego. S ta ty s t y k a  autora  zgo dn ie  
z z a p atryw an iam i K r e h la  dowodzi,  że w raż liw o ść  na jo d  
w  oko licach , w. k tó rych  p an u je  wól, nie pozosta je  w związku 
z p o w ię k sz e n ie m  gruczołu  ta rczo w eg o , lecz istnieje  również 
i p rz y  rzeko m o niezm ienionej ta rczycy .  S o k o ło w sk i .

B i e l a j e w .  Przyczynek do badań nad zmianami 
krwi przy chorobie Basedowa i zwykłym  wolu. (R ussk ij  
W ra c z  1 9 1 1 ,  N r  7). W  roku 19 08  prof. K o c h e r  i r ó w n o ­
cześnie z nim C aro  og łosili  s w o je  b a d an ia  nad  sk ła d em  
k rw i c h o ryc h  n a  ch o ro b ę  B ase d o w a ,  a w yn ik i  ich  b ad ań  
p otw ierd zi ły  p raw ie  w sz ystk ie  póz'niejsze p race  na ten te ­
m at. W ia d o m o  dziś, że u c h o ryc h  na ch oro b ę  B as e d o w a  
z n a jd u je m y  nieznaczną le u k o p e n ię ,  w y b i tn ą  l im fo cy to zę  
be zw zg lęd n ą  i od se tk o w ą ,  zm niejszenie  ilości neutrofilów, 
p ow ięk szen ie  i lości w ie lk ic h  je d n o ją d rz a s ty ch  l im fo c y tó w  
i b r a k  eozynofili i ,  k tó rą  z n a jd o w a ł  ty lk o  K o c h e r .  W y n ik i ,  
o trzym an e  p rzy  z w y k ły m  w olu, są  n iezgo dn e: je d n i  b a d a ­
cze nie zna jd ow ali  p ato lo g iczn ych  zmian w e  k rw i,  inni 
znow u w y k ry w a l i  p o d o b n e  zm iany, j a k  w  ch oro b ie  B a s e ­
d ow a. B ie la jew  w 5 p rz y p a d k a c h  c h o ro b y  B a s e d o w a  i 15  
p rz y p a d k a c h  w o la  stara ł  się spraw dzić  w yn ik i  b ad a ń  
sw oich  p o p rz ed n ik ó w  i d oszed ł do w niosku , że przy  obu 
chorobach  z m ian y  we krw i są je d n a k ie ,  a m ian ow ic ie  takie, 
ja k ie  op isano przy  ch o ro b ie  B ase d o w a ,  z tą ty lk o  różnicą, 
że p rzy  z w y k ły m  w olu  z m ian y  te są m nie j w yraźne . Z m ia n y  
w e  krw i zatem  nie m o g ą  w e d łu g  B. b y ć  użyte do ro z p o ­
znania  ró żn iczko w eg o  p o m ię d z y  d w o m a  temi ch orobam i.

D r  A .  M odrzew ski.

P o l a ń s k i .  Przypadek napadowej hemoglobinuryi. 
(Prakticz. W ra c z  1 9 1 1  Nr 4). M ężczyzna 4 8 - le tn i ,  urzędnik  
ko le i  żelaznej,  od  10  lat c ierp i na ty p o w e  n a p a d y  h e m o ­
glo b in ury i ,  p o w tarz a ją ce  się  po k a ż d e m  ochłodzeniu  nóg. 
N a p a d y  z w y k le  t r w a ły  2— 3 godzin, p rzyczem  ch o ry  za 
k a ż d y m  razem  czuł się n a d z w ycz a j  os ła b io n ym  i m usia ł  
leżeć w  łóżku. A u to r  zauważył,  że na zjawianie  się  i siłę n a ­
p a d ó w  z ły  w p ły w  w y w ie r a ł  czczy ż o łą d ek  i zaparcie  stolca. 
P rz y c z y n ę  c h o ro b y  u p atru je  autor w p rzeb yc iu  przym iotu  
i w  s łab ośc i  ustroju  ze znacznie rozw iniętą  neurastenią. 
A u to r  zastanaw ia  się nad pytan iem , czy  nie je s t  to choro ba  
nerw o w a, m ia n o w ic ie  o b ja w  o d ru c h o w y  z zaburzeniem  układ u  
n a cz y n io w e g o  i je d n o c z e sn ą  n ie p ra w id ło w o śc ią  krw i,  w y r a ­
ża jącą  się w  niedostateczne j trw ałośc i c ia łe k  cz erw o n ych  
(przymiot). L e c z e n ie  p rzed ew szystk iem  p rz y c z y n o w e  (przy­
m iot, zimnica), a następnie  seroterap ia  p rz y  p o m o c y  su ro­
w ic y  W id a la .  W  p rz y p a d k u  autora  leczenie, przec iw przy-  
m io to w e  d a ło  odrazu n a d z w ycza j  p o m y ś ln y  w ynik .

T .  M ak o w sk i.

H a u s m a n .  0  kątnicy ruchomej i wędrującej. (P ra k ­
ticz. W ra c z  1 9 1 1  N r  4). Z a ją w s z y  się za p rzyk ład em  Prbf. 
O b ra z c o w a  m eto d ycz n cm  o b m a c y w a n ie m  olcrężnicy, zw rócił  
autor u w a g ę  na ru ch om o ść  k ątn icy .  Z a u w a ż y ł  on, że ką- 
tn ica  w  n iektórych  p rz yp a d k a c h  ła tw o  d a w a ła  się p rzesuw ać  
ze sw e g o  ło ż y s k a  d o  w y s o k o ś c i  p ęp ka ,  a n aw et i w yże j  —  
do tuku żeb row ego . T a c y  chorzy z w yk le  cierp ią  na zaparcie  
sto lca , a także o d c z u w a ją  mniej w ięcej s ilne  boleści.  A u to r

rozróżnia ob ecn ie  dw ie  postac ie  k ą tn ic y  ru ch om ej:  1)  ką-  
tn ica  leży  na sw o je m  m iejscu, ale ła tw o  d a je  się  przesuw ać;
2) k ątn ica  zn a jd u je  się w n ie p ra w id ło w e m  m ie jscu  (»k ątn ica  
w ęd ru jąca«) ,  ale ła tw o  d a je  się od p ro w ad zić  na m ie jsce  
w łaśc iw e  (reponować), zasadnicza różnica  od  tak  zwanej 
przem ieszczonej (ektopia) k ątn icy .  W ę d ru ją c a  k ątn ic a  sp ra ­
w ia  z w y k le  w rażenie  c ia ła  n a p rężo n eg o  z p o w o d u  rozcią ­
gn ięc ia  przez g a z y  i zgrub ien ia  ścian. M oże ona ła tw o  b y ć  
m yln ie  wzięta za w ę d r u ją c ą  n erk ę ;  zabezpieczyć m oże  przed 
tą o m y łk ą  prócz w y m a c a n ia  n erk i  na  w ła śc iw en i m iejscu  
jeszcze  ta  oko liczność , że k ątn ica  zw y k le  z n a jd u je  się p o ­
niżej o k rę żn ic y  poprzecznej,  n erk a  zaś z w y k le  p ow yże j,  
a także stw ierdzen ie  k ruczen ia  p rz y  o b m a c y w a n iu  k ątn icy .  
Nareszcie  m ożna z w y k le  zauw ażyć ,  że część przykątn icza  
je l ita  b io d ro w e g o  p rzesuw a się razem  z kątn ica . P rzy  o b ­
m ac y w a n iu  części p rzykątn icze j je l ita  b io d ro w e g o  trzeba 
zawsze z w ra c a ć  u w a g ę  na to, czy  nie w y c z u w a m y  w y ro stk a  
ro b a c z k o w e g o :  je l ito  b io d ro w e  skurczo n e  m oże  łudząco  
p rz y p o m in a ć  w y r o s te k  (część przykątn icza  je l ita  b io d ro w e g o  
d a je  się w y m a c a ć  w  7 0 — 8o°/0, w y ro s te k  ro b a c z k o w y  w  l 5 % ) .  
W  celu usunięc ia  opisanej n ie p ra w id ło w o śc i  autor p o d o ­
bnie, j a k  ch iru rg  W ilm s, p o le ca  z a b ie g  o p e ra c y jn y  (przy­
szycie  kątnicy). U ch orych , k tó rzy  się  na o p e ra c y ę  nie zga­
dzali, przez długi czas s to so w a ł  autor z d o b r y m  skutk iem  
le w a t y w y  z o l iw y  w e d łu g  m e to d y  E b ste in a .  T .  M ako w ski.

Chirurgia. 
S. R i e p i n .  O leczeniu ropnych w ysięków  opłu­

cnej sposobem Lewaszowa. (W raczebn . Gaz. 1 9 1 1 ,  N r  7).
S p o s ó b  L .  p o le g a  na tem, że z j a m y  opłucnej w y c ią g a m y ,  
najlepiej s trzy k a w k ą  D ie u la fo ya ,  w y s ię k  (płyn surowiczy, 
su ro w iczo-ro p n y  c zy  ropny), d o p ó ty ,  d o p ó k i c h o ry  nie uczuje 
p ew n e j bolesności.  N astępnie  w p ro w a d z a m y  d o  op różn io­
nej ja m y  op łucnej ta k ą  sam ą ilość c ie p łe g o  rozczynu fi- 
z yo lo g ic zn e g o  soli k u ch e n n e j ;  n astępu je  p o n o w n a  aspira-  
c y a  i no w e  w strzy k n ięc ie  i t. d. aż do otrzym an ia  p łyn u  
p rzezroczystego. S p o s ó b  t e n , j a k  d o t y c h c z a s , s to sow ano 
b o d a j  w y łą czn ic  ty lk o  w R o s y i ;  w  E u ro p ie  zachodnie j  s to ­
suje  go  je d en  ty lk o  prof. M arag liano , i to przy  w y s ię k a c h  
surow iczych. R .  przytacza  28 p rz y p a d k ó w  w y s ię k ó w  op łu ­
cnej, leczonych  tym  spo sobem , z tych  7 suro w iczo-ro pnych  
i 2 1  czysto-ro pn ych . W sz ystk ie  w ys ię k i  p ierwszej k ateg o -  
ryi zostały  w y le c zo n e ;  z drugiej w y le c zo n o  8, to zn aczy  
3 5 ° /0. Z a b ie g  p ow tarzan o  m n ie jw ięce j co dni 1 0 ;  ilość za­
b ie g ó w  od  1 do 6. W n io sk i  au to ra  są n astępu jące :  S p o so b u  
L e w a sz o w a  nie na leży  u w ażać  za n a d a ją c y  się  do leczenia 
w sze lk iego  rod za ju  ro p n ia k ó w  o p łu cn e j ;  ale w  n iek tó rych  
p rz y p a d k a c h ,  k ie d y  w y k o n a n ie  o p e rac y i  k rw a w e j  je s t  w  d a ­
nej chwili ry z yk o w n e ,  spo sób  ten zasługuje  na  u w agę ,  ja k o  
o p e ra c y a  tym czaso w a. P rzy  leczeniu  w y s ię k ó w  poch od zen ia  
p n e u m o k o k o w e g o  d a je  on  w y n ik i  trwałe, je s t  zatem tutaj 
zab ieg iem  doszczętnym . L e c z e n ie  s p o so b e m  L e w a s z o w a  w y ­
s ię k ó w  surow iczo-ropnych , sądząc z p iśm iennictw a, d a w ało  
zawsze w y n ik i  dodatn ie. M. Ł ą ż y ń s k i

D. E s k i n .  Z kazuistyki ciąży zamacicznej i zawę- 
żlenia jelit. (W raczebn. Gaz. 1 9 1 1 ,  N r  4). J a k o  o so b liw o ść  
w  p rz y p a d k u  spo strzegan ym  p o d a je  autor tę okoliczność , 
że  je l ito  b y ło  ok rę co n e  d o k o ła  p o d le g łe g o  zapalen iu  p rzy ­
d atku  s ie c io w e g o  (a p p en d ix  epip loica) ok rężn icy .  P rz y d a te k
b y ł  n ie zw yk le  d łu g i  (9 cm.) i p rzyró sł  d o  guza, k tó ry  się
o k azał  p od czas  o p e rac y i  ciążą zam aciczną . W y n i k  zabiegu 
p o m y śln y .  M. Ł ą ż y ń sk i .

H e d d a u s .  Mięsak groniasty szyjki macicy z na­
stępowym przerzutem w opłucnej. (A rch .  f. klin. Cliii.  T .  94. 
Z. I. 19 10 ) .  A u to r  op isu je  p rz y p a d e k  gro n ia s te g o  m ię sa k a  
m a c ic y  u 48-lctnie j k ob ie ty ,  u k tó re j  p o m im o  w y c ię c ia  m a ­
c ic y  w  k i lk a  m ie s ięc y  po o p e ra c y i  w y s tą p i ły  o b ja w y  w y ­
sięku op łu cn ego , a  re s e k e y a  żebra  pozw oli ła  stw ierdzić  m ię ­
s a k a  op łucnej.  T e  m ięsak i m a c ic y  ch a ra k te ry z u ją  się: 1)  m a ­
k r o s k o p o w o  gron iastą  p ostac ią ,  2) m ik ro s k o p o w o  ró żn oro­
d nośc ią  utkania, są  to zatem  n o w o tw o r y  m ieszane, 3) bardzo
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w ie lką  z łoś liw o ścią  i 4) rz ad k o śc ią  przerzutów  w od leg łych  
narządach. P rz y p a d e k  autora  p os iad ał  w sz ystk ie  te cechy, 
a od znaczał się nadtp  tent, że przerzut w op łucnej okazaF 
się n ie ty lko  m ik r o s k o p o w o  m ię sak ie m  m ieszanym , ale i m a ­
k ro s k o p o w o  p rzyp o m in a ł  g ron iastą  b u d o w ą  n o w o tw ó r  p ier­
w otny . Ze  w zględ u  na w ie lk ą  z łoś liw ość  te g o  n o w otw oru  
radzi autor w szystk ie  p o lip y  w  szy jce  m a c ic y  b a d a ć  zawsze 
m ik ro s k o p o w o  i w razie s tw ierdzen ia  utkania  m ięsak a  o p e ro ­
w a ć  bardzo  doszczętnie. Pisarski.

F e l  t e n .  O przepuklinach p ęcherzow ych . (Arch iv. 
f. klin. Chir. T .  94. Z. 1 .  1*910). Po n iew aż  p ró ż n y  pęcherz  
w p ra w id ło w y c h  stosunkach  nie s ięga do z w y k ły c h  bram  
p rzep u klin ow ych , przeto n iezb ęd n ym  w a ru n k ie m  do p o w s ta ­
nia p rz e p u k l in y  pęcherzow ej je s t  w yp e łn ien ie  p ęch erza ;  zro­
sty  lub uch y łk i  m o g ą  rów nież  b y ć  p o w o d e m  przepukliny .  
O trzew na p o k r y w a  pęcherz  ty lk o  od g ó r y  i b o k ó w  i p o ­
łączona  je s t  z nim w io tk ą  -tlranką; przy w yp ełn ien iu  p ę ­
cherza o trzew n a  ła tw o  się zesuwa, a przez szczelinę w  m ię­
śniach brzusznych w y d o s ta je  sję na zewnątrz sam  pęcherz 
m oczow y, nie p o k r y t y  otrzewmą; są to t. zw. zewnątrz- 
otrzew ne p rzep u klin y  p ęch erzow e  (ex-traperiton cale jp lasen-  
hernien). Z d a rz a  się, że pęcherz, k tó ry  do p rzep uklj j iy  d o ­
sta je  się bez p o k ry c ia  otrzewną, p o c ią g a  za sobą  fałd  otrze­
w nej,  d o  k tó re g o  to w o rk a  o trzew nego m o g ą  się nastę ­
p o w e  d o staw a ć  inne trzew ia ;  tak ie  p rz ep u k lin y  n azyw a  
au to r  przepuklinam i p r z y o R e w n e m i  (p arap eritoneale  B la-  
senhernien). W  p rz yp ad k a c h ,  gd zie  otrzew na  je s t  s ilnie z p ę ­
cherzem  zrośn ięta  i p rz y  w yp e łn ien iu  p ęch erza  nie m oże 
uledz zesunięciu, w y p u k ła  ją  pęcherz przed  sobą  i w y tw a rz a  
się  z w y k ła  p rzep u klin a  w ew n ątrzo trzew n a  ( intraper itoneale  
Blasenhernie).  Z d arza  się, óe przez rozstęp w  b łon ie  m ięsnej 
pęcherza  w y d o s ta je  się na zewnątrz b ło n a  ś luzow a i w  p o ­
staci w o re cz k a  stanow i treść p rzep ukliny ;  rów nież  uch yłk i 
p ęch erzow e, złożone z b ło n y  ś luzow ej i m ięsnej ,  b y w a ją  
treścią  p rzep ukliny .  Czyste  p rz ep u k lin y  p ęch erzow e  są 
rzadkie, częściej n a p o ty k a  się w przepuklin ie  o b o k  p ę ­
cherza, je l ita  lub sieć. P o n ie w aż  o b ja w y  je l i to w e  w  ta ­
k ich  p rzep u klin ach  przew ażają , ob ec n o ść  p ęch erza  w  w o r ­
ku p rzep u klin ow ym  b y w a  zazw yczaj zap ozn aw ana i to 
b y w a  p o w o d e m  częstych  ska leczeń  p ęch erza  p od czas  'za­
b iegu  o p e ra c y jn e g o .  B ard z o  trudno je s t  w takich przy­
p ad k ac h  rozstrzygnąć ,  czy  p ęc h erz ,  czy  też jelitą, s ta­
n o w iły  p ierw otn ą  przepuklinę, a k tó ra  z tych  części została  
n a stę p o w o  wciągnięta. U  dzieci są  p rz e p u k l in y  pęcherzow e 
bardzo  rzadkie ;  najczęściej trafia ją^się  u m ężczyzn  p o m ię ­
dzy  50. a 60. ro k ie m  życia , u k o b ie t  rzadziej, a w o g ó le  
b iorąc, są  z jaw isk iem  rządkiem . R o zp o zn an ie  p rzep u k lin y  
pęch erzow ej b y w a  czasem b ard zo  trudne. N ie je d n o k ro tn ie  
skarżą  się ta c y  chorzy na częste o d d a w a n ie  m oczu i ból 
podczas  m oczenia ; często b y w a ,  że guz duży po oddaniu  
m oczu m ale je  lub b ezp o śred n io  po od d an iu  m oczu  z jaw ia  
się  znow u p o trz eb a  j e g o  oddania , co w yt ło m ac z yć  m ożna 
tak, że przy zmianie p o łożen ia  m ocz, z n a jd u ją c y  się  w  czę­
ści p ęch erza  w  przepuklin ie , w le w a  się do w ła śc iw e g o  p ę­
cherza. U w ięznięcie  p rzep ukliny  pęcherzow ej d a je  p o d o b n e  
o b ja w y ,  j a k  i inne jm zepukliny, w sk u te k  uwięzienia  otrze­
wnej. Jeże l i  chodzi o rozpoznanie  jnęcherza p o a c z a s  o p e ra ­
cyi, s łużyć  m o gą  ja k o  p u n k ty  w y ty c z n e  b ło n a  mięSfha, na­
grom ad zen ie  tkanki tłuszczowej w jego-otoczeniu , a wreszcie  
przesuw anie  b a d a n e g o  tw oru  m ię d z y  palcam i, j B f f c t e m  
w ycz u ć  m ożna przesuwanie się  g ła d k ich  powierzchni b ło n y  
śluzowej. Z a s a d y  p o stę p o w a n ia  p rzy  przejruklinacl?  p ę c h e ­
rz o w ych  są  p o d o b n e ,  jak  przy  z w y k ły c h  jnrzepuldinach. 
Przepuklinę  pęę jaerzow ą n iepow iklaną , jeżeli n iem a o g ó l­
nych  p rzec iw w skazań , należy ojDerowaę ze w zględ u  na m o ­
żliwość uwięznięcia, p o w ita n ia  nieżytu  lub kam ienia . Przy  
p rzep uklinach  uw ięz łych  n a f jp y  uw oln ić  część uwfęzłą, 
a bram ę p rzep u klin ow ą zaszyć. Jeżeli  część pęcherza  u leg ła  
m artw icy ,  w y c in a  się ją ,  pęcherz  d o k ła d n ie  zeszywa, zak ład a  
cew n ik  na stałe, a ranę zawsze p rz y  o tw arc iu  pęcherza  |e -  
tonuje. P isarski.

Z o n  d e k .  Obłuszczenie (aecapsulatio) 1 nacinanie

(scarificatio) nerki i ich kliniczne znaczenie. (T o w . lek. 
wiecl. X II .  19 10 ) .  O błuszczenie  nerk i z to rebk i  nie je s t  
w ca le  o b o ję tn ym  dla ustro ju  zabiegiem , zwłaszcza, że w n a ­
stępstw ie  tw o rzy  się tw ard a  bliznow ata p o c h ew k a .  Dlatfcgo 
też Z o n d e k  na p od staw ie  s w y c h  bad ań  j)oleca z im ia s t  ob- 
łuszczenia, sk a ry f ik a c y e ,  t. j.  del ikatn e  a liczne n ac ięc ia  p o ­
w ie rz ch o w n e  k o ry  n erk ow ej.  N a c ięc ia  te w skazane  są w  n a ­
stę p u ją cych  ciferpjeniach: p rzy  angio neuro zach  nerki, przy 
bó lach  z p o w o d u  fizyologiczne j w ażko ści  m oczow od u , przy  
rzucaw ce  p o ro d o w e j,  zastoinie  n e rk o w e j i l ic*nych  ropniach. 
N atom iast w  p rzew le k łe m  zapaleniu  n e re k  ta k  obłuszcze­
nie, ja k  nac ięc ia  nie m ają  uzasad n ien ia ;  co na jw yż e j  ł a g o ­
dzą bóle, ale na ch oro bę  w cale  d o d atn io  nie w p ły w a ją .  K .

2>a p id i n g  e r. P rzyczynek do nauki o typ ow em  i nad- 
k iykciow em  złam aniu kości sprych ow ej. (Arch. f. klin. 
Chir. T .  94. Z. 1.  19 10 ) .  J a k k o lw ie k  sp ra w a  z łam an ia  k o śc i  
sp r y c h o w e j  pos iad a  bardzo obfite  p iśm iennictw o , to je d n a k  
Z. uważa za pożyteczne  om ó w ien ie  tej sp raw y ,  ze w z g lę d u  
na w ie lk ie  różnice w  zapatryw an iach  co d o  ro ko w an ia ,  te ­
chniki leczenia i os iągn ię tych  w y n ik ó w  leczenia. D o t y c h ­
czasow e s p o s o b y  w y k o n y w a n ia  re p o z y c y i  i u sta lan ia  k o ń ­
c z y n y  o m a w ia  Z. kry tyczn ie ,  d op atru je  się w nich wielu 
b łę d ó w  i p o d a je  w reszcie  sw oją  m etodę , k tó rą  od 5 lat 
stosuje z d o sk o n a łym i w yn ik a m i.  S ta ra  on k ię  m ianow ic ie  
dolaonyw ać rep ozycy i  w  tak iem  ustaw ieniu  ręki, przy  
k tórem  m ięśnie  i ich śc ię gn a  nie w y w ie r a ją  żad n ego  w jjfy-  
wu na s taw  i kości.  U łożen ie  tak ie  u z ysk u je  przez u sta ­
wienie  d łoni w  zgięciu  grzb ietow em  (flexio dorsalis) przy  
le k k o  z g ię ty ch  palcach. P rz y  tem u łożeniu  ręki ła tw o  je s t  
u trzym ać  o d ła m k i  w  należytem  położeniu. C h o r y  przy  za­
b iegu  siedzi; rę k a  w  łokciu  zgięta ;  p o  nadan iu  k o ń cz yn ie  
poprzednio  op isanego  położenia , p o c ią g a  Z. w k ieru n k u  osi 
p od łu żn ej ;  o d łam k i zazw ycza j ła tw o  d a ją  się  ustawić. P rz y  
n a d łam an iu  ( in frakcyi)  w y strz e g a ć  się n a leży  za s ilnego p o ­
ciągania , bo m ożna w y w o ła ć  zupełne  z łam an ie ;  w y s ta r c z y  
lelckie p oc iągan ie ,  w p ro w ad z e n ie  ręki w  le k k ą  p ro n a c y ę  
z ró w no czesnem  p o d p ieran iem  m ie jsca  z łam ania  od dołu. 
P o  od p ro w adzen iu  p o w in n a  b y ć  k o ń c z y n a  zgięta w  łokciu , 
w  le kk iem  zgięciu g rzb ietow em , p o m ię d z y  p r o n a c y ą  a supi- 
n acyą ,  a p a lce  do p o ło w y  zgięte ; w  tem  położeniu  u jm u je  
Z. rę k ę  w  o p atru n ek  u trw ala jący .  N a ty c h m ia s t  po założe­
niu opatrunku p o le c a  Z. ch o re m u  w y k o n y w a ć  w y d a tn e  
ru c h y  palcam i, a po 3 — 4  d n iach  m iesi m ie jsce  z łam ania  
2 razy  dziennie; p o  6 dniach ru c h y  b ierne  stawu. P o m ię d z y  
temi p osied zen iam i nosi ch o ry  o p a tru n e k  u t rw a la ją c y .  Mie- 
a e n i c  m usi b y ć  w y k o n y w a n e  ostrożnie, ażeby  nie w y w o ła ć  
now ej d ys lo k ac y i .  P o  4 — 5 ty g o d n ia c h  u z ysk u je  Z. zupełne 
w y leczen ie ,  ta k  co do ustaw ien ia  k o ń c z y n y ,  j a k  i co do 
czynności.  P isarski.

L a ry n g o lo g ia  i o ty a try a . 

B e c k .  O znaczeniu k iły  w  patologii otosk lerozy .
(M onatschr. f. O hren hk . 1 9 1 0 .  Z. 5). W  p rzec iw ieństw ie  do 
wielu, h o łd u ją c yc h  starej szkole, k tó ra  jeszcze  c iąg le  d o p a ­
truje  się  zw iązku  p rz y c z y n o w e g o  m iędzy  o to sk lero z ą  a kiłą, 
autor odrzuca ja k ik o lw ie k  zw iązek  p rz y c z y n o w y  z (p iłą ,  
a  opiera swe z a p a try w a n ie  na od czyn ie  W a sserm an n a .  W śró d  
4 2  p rz y p a d k ó w  otosk lerozy  od cz yn  wyjDadł 3 7  ra zy  u je m ­
nie, 3 razy  średnio  dodatn io ,  a tylkjo w  2 p rz y p a d k a c h  
w yraźn ie  dodatnio. W y n ik i  te p otw ierd za ją  zresztą k lin i­
czne d ośw iad czen ia  także in n ych  autorów' nowszej daty , 
k tórzy  od rzuca ją  ju ż  stanow czo, n a w e t bez p r ó b y  s e r o lo ­
gicznej,  w p ły w  p rz yc zyn o w y  k iły  w  otosk lerozie  (do czego 
sp raw o z d aw ca  go rąco  p rzy łączyć  się  może). A .  B.

W e s t .  R tse k c y a  okien kow a przew odu n osow ołzo - 
w e go  w  przypadkach zw ężenia. (A rc h iv  f. L a r y n g .  T o m  
X X I V .  str. 62). W  m ie jsce  zab iegów  w ię k sz yc h  od s tron y  
w nętrza  nosa, sk o m b in o w a n y ch  z w yc ię c ie m  przed niego  
k o ń c a  m ałżo w in y  dolnej,  za leco n ych  JsŁ ez  Caldw ella ,  K i l ia n a  
i P a s s o w a ,  zak ład a  autor p rzetok ę  p rzew o d u  nosow ołzo-  
w ę g o  ku  jam ie  nosow/ej, p o w yż e j  m a łż o w in y  dolnej,  przy-  
czefhi usunięty  zostaje  je d y n ie  k a w a łe k  k o śc i  łzowej,  a n ie ­
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k ie d y  t e P i  k o śc i  szczęki górne j.  N a  s iedem  p rz y p a d k ó w , w  ten 
sp o sób  op e ro w an ych ,  w  p ięciu  uz yskan o  zupełne wytoczenie, 
a  w d w ó c h  p o p ra w ę.  Z a b i e g  w y k o n y w a  się  d łutk iem  w k lę ­
słem, p rzy  znieczuleniu m ie js c o w e m  k o k a in ą  z adrenaliną. 
O r y e n t a c y ę  pod czas  zab iegu  u łatw ia  w p ro w a d z o n y  do prze­
w o d u  zgłębnik , Przez w y tw o r z o n ą  w  ten sp o sób  przetokę  
łzy  o d p ły w a ją  do j a m y  nosowej.

W  sposob ie  W e s ta  z n a jd u je m y  ła tw y , a c h orego  oszczę­
d z a ją c y  zabieg, k t ó r y  p o w in ie n b y  też zastąpić  w y k o n y w a n e  
n ie k ie d y  w y c ię c ie  w o re c z k a  łzow ego  w  p rz y p a d k a c h  je g o  
z apa len ia  (dacryocystit is) ,  b ę d ą c y c h  n astępstw em  zwężenia  
przeWodu n o so w o łz o w eg o .  A. B.

O. H i r s c h .  O sposobach operacyjnego leczenia 
guzów przysadki m ózgowej drogą śródnosową. (Arch. 
f. L a r y n g .  T o m  X X I V .  str. 129). A u to r ,  w y t r w a ły  z w o le n ­
n ik  u su w an ia  g u z ó w  p rz y sa d k i  m ózgo w ej od  s tron y  wnę- 
ttga nosa, p o d a je  u d o s k o n a lo n y  sposób , p o le g a ją c y  na  pod- 
śluzow em  w y c ię c iu  p rz e g ro d y  n o so w ej,  w  p rzec iw ieństw ie  
do sp o so b u  p ie rw o tn e g o ,  przy  k tó rym  u su w an o  p rz e g ro s d l  
n o so w ą  w rą?  z b ło n ą  śluzową. P o w tó rc  otw iera  autor  o b e ­
cnie  o b ™  j a m y  Ilości k lin ow ej ,  a nie j a k  p ierw otnie  je d n ą  
z nich, przez co u ła tw ia  sob ie  d o s t ę n B fc  ppza p rzysad k i.  
Z  czterech  o p e ro w a n y c h  'p r z y p a d M ,^ ,  trzy  o p e ro w a ł  H. ty m  
n o w y m  sposobem . P e w n e  w y m k i zab iegów  o p e ra c y jn y c h  
nic  przew yższa ją  je d n a k  p o d o b n y c h ,  u z y sk a n ych  przez in­
n y c h  p rzy  sto sow aniu  prom ien i x ,  w zg lęd n ie  radu. A .  B.

Zapiski lecznicze, now e leki, sp osob y  
i narzędzia.

Nowe środki: t) A d a  1 i 11, .środek nasenny, połączenie  
m o czn ik a  z brom em . 2) A f r i d o l ,  a n tyse p tycz n e  m yd ło  r tę ­
ciowe. 3) A 1 g  o r o 1, p o łączen ie  jo d u  z rtęc ią  i kam forą. ą]_Ą jn -  
t i  r a c  h i t ,  m ieszanina bizmutu, m agnezyi ,  wapnia , cukru mfe- 
cznego i t. p. 5) E m l p y r o l  do kąpie li,  m ieszanina ‘teru 
i sj a rk an  u p o taso w eg o .  6) G r a  w i d  i n  p rzec iw ko  w ym io to m  
c iężarnych, w y c ią g  z »fucus serratus«. 7) J  o h a, m ieszanina 
saWarsanu, jo d y p in y  i K iszczu . 8) N e . u r a l g c n ,  m ieszanina 
o le jk ó w  e te ryc z n yc h  z ch loro form em , k am fo rą  i m entolem .
9) P e r i s t a l t i n ,  chem iczna  g ru p a  g l ik o z y d ó w  z » R h am -  
nus purs li iana*,  w y w o łu je  w yp ró żn ien ia  p.o w strzykn ięc iu  
p o d sk ó rn e m . 10)  R  i b a, p rzetw ór o d ż y w c z y ,  p o d o b n ie :  
S a n o  - K a k a o ,  Sano-M alt in .  1 1 )  S a n i t ,  k ap su łk i  z o le jk iem  
sa n d a ło w y m , k u b e b ą  i sa lo lem . 12 )  V a s o t o n i n ,  m iesza­
nina uretanu i yo h im b in y .  A

Dla schorzeń gruczołu tarczowego c h ara k te ry sty ­
czne są p e w n e  z m ia n y  w  k rzep liw o śc i krw i,  m ianow ic ie  
p rz y  w zm ożonej czynnośc i (B aśed ow ) zw olnien ie  czasu k rze­
pnięcia, przy  up ośled zonej (charłactw o) przyspieszenie; d o ­
nosi o tem  A n n a  L id s k y .  (Zeitft. f. klin. Med. 71 ) .  A .

Przy rw ie kulszowej u p orczyw e j z ach w ala  bardzo  
G l im m  n a d o p o n o w e  w strz y k iw a n ia  rozczynu S ch le ich a  
( 1 5 — 20 cm). (Miinch. m ed. W o ch s.  N r 0 . A.

Nową próbę cukru za leca ją  z instytutu  F in se n a  I la s-  
se lb ach  i L in d h a rd .  P o le g a  ona  na o d barw ian iu  a lka l iczn ego  
rozczynu sa fra n in y  przez cukier. P ró b a  ta jest dok ładną , 
nie w y m a g a  strącania  b ia łk a  i nie w y w o łu ją  je j  inne ciała, 
j a k  k re atyn in a  i t. p J H o s p .  1 9 1 0 ,  N r  3 9 — 40). A .

Nowości techniczne: 1)  P r o s t a t a i n c i s o r  p od a ł
S ch le n sk a .  Je s t  to narzędzie, z b u d o w a n e  p o d o b n ie  d o  p rz^ l  
rządu  B ott in ieg o ,  ale  d o z w a la ją c e  p rzep ro w ad zać  zajaieg 
p o d  k o n tro lą  oka. (Beri. dd. W. Nr 4). 2) S z y n y  i s i a t k i  
a l u m i n i o w e ,  ew. do k o m b m a c y i  z opatrunkrem  g ip s o ­
w ym , n a d a ją c e  się ze w zg lę d u  na le k k o ść  znako m icie  do 
w y p o saż an ia  k o lu m n  sanitarnych  na w ojn ie ,  za leca  le k j r z  
s z ta b o w y  F i lb ry .  (Deut. militartl. Ztf. 22. 19 10 ) .  3) P r z y ­

r z ą d  d o  p o d s k ó r n y c h  w s t r z yjjj i w  a ń ,  B a d a n y  przez 
K a u s c h a ,  uniem ożliwia zranienie ży ły  p od czas  w lewania . 
(Med. Klin . 6). 4) I n c i s o r  H e e r m a n n a ,  n o żyk  ch od zący  
w  ło żysk u  na sprężyn ie ,  n a d a je  się do zbierania  krw: 
i nac ięć  ropni w nosie, ustach, p och w ie  i t. p. (Med. K lin .
6). 5) N o w y  z a m e k  s z c z y p c z y k ó w  H a r t  m a n n a
n a d a je  się. zwłaszcza do instrum entów  la ryn go lo g iczn ych ,  
a p o lega  na tem, że ty lk o  jed n o  ram ię jest  ruchom e, d ru ­
g ie  zaś trzym a się stalfc w  dłoni, przez co k o n ie c  narzędzia 
p ozostaje  na miejscu. (Med. K lin . 7). 6) P r o s t ą  a b a r d z o  
w y g o d n ą  i t a n i ą  s z y n ę  -przy n a g ły c h  op atru n kach  
złamań K o ń c z y n y  dolnej p o d a ł  M ayerliofer.  (Miinch. med. 
'Wt^chs. N r 6). 7) G a u d a f i l ,  m aterya?  do szycia, p o d o ­
b n y  do gutaperk i,  g ładki,  d a ją c y  się w y ja ław iać .  (Miinch. 
m ed. W dchs.  N r 7). K .

Uproszczony przyrząd rentgenowski (600 m arek j,  
n a d a ją c y  się dla  le k arzy  p ra k ty c z n y ch  i dla  m nie jszych 
szpitali, p o d a ł  Dessauer. (Miinch. med. W ochs.  N r  7). K .

Zmniejszanie krążenia przez p r " w i ą z y w ą n i e  koń- 
c B n i za leca  T o rn a i  jak o  d o b r y  ś ro d e k  przy  p e w n y c h  c ie r­
p ien iach  serca.*'f jjerl. klin. W o ch s .  N r 5). A .

Benzyna w y w o ła ć  m oże p od ług  L e v y e g o  zgorzel p o ­
d o b n ą  do k a r b o lo w e j ,  jeżeli u trudni się je j  u latnianie, 
n. p, przez szczelne założenie op atru n ku  n a p o jo n e g o  b e n ­
zyną, a p o k ry te g o  ceratką. (Miinch med. W o ch s .  N r 6). K .

Uśpienie pantoponem ze skopolam iną sto sow ał 
B ru n n  w  12  q p rz y p a d k a c h  i z w y n ik ó w  b y ł  zado w olo n y , 
je d y n ie  p rz y  laparo to m iach  trzeba b y ło  d o p o m a g a ć  sobie  
eterem. (Ztbl f. Chir. N r  3). K .

Znieczulenie zębów górnych siecznych do opera­
cyi dentystycznych os iągn ąć  m ożna p o d łu g  R ic h te ra  ła ­
tw o przez w p row ad zen ie  na 1 5  m inut do od p ow ied nie j  
dziurki nosa  3 w ac ik ó w , z k tó ry c h  d w a  są n a p o jo n e  1 0 °/0 
k ok ainą ,  a trzeci 1 °/0 suprareniną. W a c ik i  te w c isk a  się na 
d no nosa. Znieczulenie  jest zupełne i długie. Jeszcze  Jepszy  
sku tek  os iągn ąć  m ożna przez w strzy k n ięc ie  2 0 °/0 nowojkainy 
p o d  b ło n ę  ś luzow ą lub do jam y szczękow ej. (A rch . f. L a ­
ryng . u. Rhin. 24. 1.). A .

Jako  maść do cewników, ja ło w ą  a rozpuszczalną we 
wodzie, p o le ca  S trauss :  »Rp. T ra g a c a n th a e  1,6, tere cum 
aq. frigid. 50,0, G lyc e r in  ad 100,0, c o ą u e  ad  sterilisat., aflde 
H yd rarg .  cfltycyan. 0 , 1« .  K .

Przy nowotworach nie nadających się już do ope­
racyi zaleca  T a k a k i  w ew nętrzn ie  w ysuszoną  i sproszko w an ą  
gras icę  c ie lęcą  w d a w c e  0 , 0 1 — 0,05. Z w y k le  przy  tem  le­
czeniu zm niejsza ją  się bole, wzrost n o w o tw o ru  się zwalnia, 
a nieraz n o w o tw ó r  ok azu je  sk ło n n o ść  do rozpadu. N a leż y  
zacząć od davffik m ałych , inaczej bo w ie m  w y stę p u ją  z a b u ­
rzenia w trawieniu. (L a n c e t  1 9 1 0 ,  N r  4543) .  A .

Przy surowiczem zapaleniu opłucnej p o le ca  G esell-  
schap  w p ęd zan ie  ja ło w eg o  pow ietrza  po w ypuszczeniu  
p łyn u. Z y sk u je  się  przez to wiele, bo m ożna w y p u śc ić  ca ły  
p łyn  naraz i skróc ić  przez to znacznie czas choroby. Co do 
technik i,  to w ystarcza  zatkanie  tró jg rań ca  ja ło w ą  watą. 
(Ther. der G e g e n w . 1 9 1 0 ,  N r  9). A .

Przeciwko przypadłościom przy krwawnicach p o­
le ca ją  m aści »Rp. S to va in i  0 ,25 , A d re n a lin  (i°/oo) gtts X X X . ,  
L a n o lin ,  V a sc l in  aa 5,0, M. f. ung.«. (Rif. med. Nr 43, 
1 9 10 ) .  A .

Cślem pobudzenia bólów porodowych zaleca  H of-  
b a u e r  w yp ląg  p rz ysa d k i p o d sk ó rn ie ,  w  ilości o, &— 1,0  t. z w. 
>pituitinum infundibulare«. Zblt. f. (G yn . N r  4). A .

Skalę do oceny zabarwienia skóry p o d a ł  S o lger .  
M a ona  10  stopni) ja Jcc^W odkową zasadniczą m iarę  p rz y ­
ją ł  S. zab arw ien ie  sepii. P o d łu g  tej skali b ro d a w k a  sutka 
m a n. p. n um er 5, w o rć k  m o sz n o w y  8, linia ś ro d k o w a  
brzuch a  w ciąży 8, znam iona  b a rw ik o w e  czarne 10  i t. p. 
(Mi'jnch. m ęd  W och s.  N i 7). K
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Sprawy T ow a rzystw  naukowych.

Akademia Umiejętności w Krakowie.
Wydział matematyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie z d. 6 . marca 1911 r.

1) Czł. Iv. K o s t a  n e c k i  przedstaw ia  p ra cę  w ła sn ą  
p. t.: Badania doświadczalne nad rozwojem ja je k  Mactry.
A u to r  przedĘfcfflna naarfnprzód  w yn ik i  b a d a ń  nad ro z w o ­
je m  p a r te n o g e n e ty c z n y m  ja je k  m ię cz a k a  M a ctry  po zasto­
sow aniu  pły.nu hypS rton iczn ego  fw o d y  m orsk ie j  z d o d a ­
niem iq M |  2^2  n KCI). Zależnie  od d ługośc i p o b ytu  w  p ły ­
nie h yp e rto n ic zn ym  ja jk a  w y d z ie la ją  a lb o  p ra w id ło w o  o b y ­
d w a  c ia łk a  k ie run k ow e, a lbo ty lk o  jed n o ,  a lbo  nie w y ­
dzielają ich w c a le ;  w  k a ż d y m  razie j a j k a  ro zw ija ją  się d a ­
lej,  ale p rz e w a jn ie  p o c z ą tk o w o  przez podział  jąd ra  d ro gą  
m itozy bea p od z ia łu  p la z m y ; po 24  god zinach  p ow sta ją  
z n ich urzęsione larw y, W  drugiej części p ra c y  autor  o p i­
suje działanie na  zapłodnione  ja jk a  tego  s a m e g ó  p ły n u  hy- 
p e r to n ic z n e g o , s to so w a n e go  przed, podczas, a lbo po w y ­
dzieleniu c ia łek  ■ d e r u n k o w y c h .  W p ł y w  p łyn u  hypertoni-  
cznego o b ja w ia ł  się  przew ażnie  p o w strzym an ie m  podziału  
c iała  k o m ó rk o w e g o ,  rozwój o d b y w a ł  się  je d n a k o w o ż  aż do 
w ytw o rze n ia  urzęs ion ych  larw. Z m ia n y  w ew nętrzne  w ja j­
kach  opisze autor w  oso b n e j  p racy .  W  trzeciej części roz­
p ra w y  autor op isu je  dośw iadczenia ,  w  k tó rych  p o b u d z a ł  
j a ik a  dzia łan iem  p łyn u  h yp erton iczn ego  do ro zw oju  parte- 
n o gen etyczn ego ,  a następnie  zapładniał.  W  przew ażnej czę­
ści dośw iad czeń  p lem n ik i  nie w n ik a ją  w ja jka ,  k tóre  za­
częły  się ro zw ijać  p ar te n o g e n e ty cz n ie ;  p ra w d o p o d o b n ie  
chroni je  przed w n ik n ięc ie m  p lem ników ' p rzed ew szystk iem  
błona, k tóra  fw o rz y  się  na ja jk a c h  p od  dzia łan iem  płynów' 
h ypertonicznych .

2) Czł. J. T  a 1 k  o - Id r y  n c e w i c z  p rzed staw ia  p ra cę  
w łasn ą  p. t.: Europejka o włosach wełnistych.

3) Gzł. H. H o y e r  przed staw ia  p racę  p. A .  D z i  u- 
r z y ń s k i e g o  p. t .: Badania nad regeneracyą naczyń 
krwionośnych i iimfatycznych u kijanek.

4) Czł. H. H o y e r  prJBd staw ia  p ra cę  p. W ł.  M a j e w ­
s k i e g o  p. t :  O budowie m igdałków u zwierząt z ro­
dziny kotów.

(Oprócz tego p rzed staw ion o  8 p rac  ze śc is łego  za­
kresu  n a u k  p rzyrodniczych).

Tow arzystw o lekarskie krakow skie.

Posiedzenie naukowe w dniu 1. marca 1911

P rz e w o d n icz y  kol. C ybu lsk i.  O b e c n y c h  cz ło n k ó w  5 1 .
P ro to k ó ł  z p o p rzed n iego  posiedzenia  o d czytan o  i p rz y ­

jęto.
1)  P rz e w o d n icz ą c y  wita kol. M erg ie la  z R o s t o w a  nad 

D onem .

2) K o l .  K o  s t a  n e c k i  przed staw ia  p rep arat  przepu­
kliny zasłonowej i n ie p raw id ło w e  ułożenie je l ita  ś lep ego  
i w y ro s tk a  ro b a czk b w e go .

W  d y s k u s y i  p od nosi k o l  R ad l iń sk i ,  że k lin icysta  
w P jątk o w o  ty lk o  m a  sp o so b n o ść  sp ostrzegać  przepuklin} '  
zasło ńow e  wolne. Przew ażnie  dopiero  uwięznięcie  p rzep u ­
kliny takiej d a je  ,w sk a z a n ie  do zabiegu. O braz  uwieznięcia  
w y stę p u je  najczęściej rv p ostac i  ostrej n iedrożności jelit , 
które j  m ie jsca  nie m ożna ołSbślić .  D o p ie ro  l a p s B t o m i a  "wy­
ja ś n ia  stan rzeczy. U d o stęp n ić  w ro ta  przep uklinow e  m ożna 
albo od s tro n y  jam y brzusznej (d ro gą  lagar.otomii nad wie 
zadlem  Pouparta) ,  a lb o  zaotrzewnie, o d łu szczy w say  otrzew ną 
od w e jśc ia  do m ie d n ic y  m ałej.  O ile stan pętli uwięzniętej 
na to p ozw ala, m ożna w y k o n a ć  zab ieg  doszczętny, p o le g a ­
ją c y  na zam knięc iu  w e jśc ia  d g  k an a łu  z a s ło n o w e * )  a lbo

płatem  k o stn o -o k o stn ym  z kości łon ow ej,  lub też uszypu- 
ło w a n y m  p ła tem  m ię śn io w ym  z m ięśnia  g rzeb ien iastego  
(m. pectinens) (Schrbtter). L ic z b a  p rz y p a d k ó w  p rz e p u k l in y  
zas ło nbw ej o^ isapych  do ro k u  19 0 7  w ynosi p o d łu g  p ra c y  
M arc in k o w sk ie g o  1 2 1 .

3) D r  J  a n i  s z e  w s k i  i D oc.  R .  N i  t s  c l i :  O m iejskiej 
pracowni bakteryologicznej. Pre legen ci w y k a z u ją  p otrzebę  
istnienia m ie jsk ie j  p ra c o w n i  b a k te ryo lo g ic zn e j  d la  m iasta 
K r a k o w a ,  d la  lekaray  i publiczności.  D la  m iasta  jest ona 
p otrzebną do w y k o n y w a n ia  ro zb iorów  w o d y  w o d o c ią g o w e j  
i W iś lan e j,  lod u  j u c z n e g o  i natura lnego, w o d y  w  studniach  
gm in  p rz y łąc z o n yc h ,  m leka ,  m as ła  i inn ych  p ro d u k tó w  s p o ­
ż y w c z y ch ;  do bakktnia zanieczyszczenia  powietrza  w s z k o ­
łach, waustatach i t. p.;  w  razie w y b u c h u  za gra ż a ją c ych  
e pid em ii c h o le ry  lub  d ż u m y; do n ad zoru  nad tępieniem  
szczurów, do nadzoru nad  z ak ła d e m  d e z y n fe k c y jn y m  i prze­
p ro w a d zen ie m  d e z y p fe k c y i  w  d o m a ch  p ry w a tn y c h .  D la  le­
k a rz y  i publiczności je s l  ta p ra co w n ia  p o trz eb n ą  w te d y ,  
g d y  chodzi o zwalczanie  ch oró b  zakaz'nych, a m ia n o w ic ie  
w  Ifelu b a d a n ia  bakteryologicznegio  w sz ystk ic h  p rz y p a d k ó w  
c h o r ó b  zakaźnych  o z n an ych  z arazkach : a) zaraz po zg ło­
szeniu tak ie j c h o ro b y  przez lekarza  o rd y n u ją c e g o ,  b) po 
klin icznem  w y l e c e n i u  w celu p rz ek o n an ia  się, czy  d a n y  
ozd ro w ien iec  nie W y d 4 ® la  jeszcze z ustro ju  z arazkó w  ch o­
ro b o tw ó rc zy ch ;  c) w  celu b a d a n ia  otoczenia  ch orego , czy 
nie z S a jd u ją  się w śró d  o i a g o  przenosic ie le  zarazków'. P re le ­
genci są przekonani,  że g d y b y  u d a ło  się  w szystk ich  lekarzy  
p r a k ty k u ją c y c h  i p ubliczność  k r a k o w s k ą  p rz ek o n a ć  o p o ­
trzebie tych zadań i p o z ysk a ć  ich do w sp ó łd z ia łan ia  z m ie j­
skim  U rzędem  zdrow ia  i pracowmią ba kte ryo jo g iczn ą ,  uczy- 
n io n o b y  znaczny  k ro k  naprzód  n ie ty lko  w  zwalczaniu  c h o ­
rób załmz'nych w m ieście , ale również i w  podniesien iu  s to ­
pnia  k u ltu ry  i cyw il izacy i  w  Krakowde. D a le j  o m a w ia ją  p re ­
le gen ci  o rgan izacyę  p raco w ni,  pom ieszczonej ty m c z a so w o  
w zakładzie  w e te ryn ary i  U. J. Prof. J. N o w a k a ,  przy ul św. 
Ja n a  20  I. p iętro  (telefon 553) ;  p o k az u ją  p u d e łk a  z w y ja -  
łow ionem i n aczyńkam i,  rozesłane do w szystk ich  ap tek  dla 
b ezp ła tn ego  użytku  lekarzy, ch cą c y c h  p o sy ła ć  treść do z b a ­
dania b a k te ry o lo g ic z n e g o  do m iejś jiiej p ra c o w n i ;  m ów ią
0 s to sunku  tej pracowali do chorych  i do le k a rz y  o rd y n u ­
jących  i t. d., a kończąm unówdeniem  o rga n iz a c y i  p o d o b n y c h  
p racow ni w  zachodnie j  E u ro p ie .  (Rzecz przeznaczona do 
druku).

W  d y s k u s y i  kol. Braun p o d n J | i ,  że g o rą c zk a  p o ło ­
g o w a  w',*Ivrajkowie zm niejsza  się staję  od  ostatn iego  ćw ierć-  
wdecza. G d y  w  p ierw szych  latach w y s tę p o w a ła  d o sy ć  często
1 to z p rzeb ieg iem  złoś liw ym , to w  ostatnich  latach  jest 
g o rą c zk a  p o ło g o w a  zdarzeniem  rządkiem , a jeże li  w ystąpi,  
to przeb iega  łagod n ie j .  P rz y c z y n a  tego  leży w tem, że stare 
położne, k tó re  nie wderzyły w dzia ła lności o d k a ż a jąc e  k a r ­
bo lu  i inn ych  środków rprzeci-wgnilnych, u stąp iły  m łod szym  
siłom, k tó re  opuszczafą  szkołę  p o łożnych  z g łę b o k ió m  p rze ­
św iad czen iem , że ty lk o  c z y f fo ś ć  be z w zg lęd n a  przy  porodzie  
stanow i w artość  p o łb jn e j ,  co p rzyczyn iło  się  nie m ało  d o B H o ,  
że K rakow d e s łychać  coraz to rzadziej o ciężkiej form ie  
g o rą c zk i  p o ło g o w e j J f a j w i ę c e j  atoli do zm niejszania  się  g o ­
rączki p o ło g o w e j  w K rakow de p rzyczyn i ło  się  zarządzenie 
m ie jsk ieg o  U rzędu zdrowia, k tó re  p o le g a  ha rew izyi p eryo -  
d yczn ej narzędzi, ja k ie  p o ło łn a  m a w swej torb ie  p o ło ż n i­
czej i suro w em  karan iu  .położnych, je le j i  Iclrarz j j iw id u ją c y  
znajdzie  narzędzia w n iep orząd ku  lub m ie jsk i U rząd  zd ro ­
wia dow.ie się, że u p o łożn icy  zaszła  g o rą c ąp a  p o ło g o w a  
z p o w o d u  zan iedb an ia  czystości ze s trony położnej.  M ó w c a  
je s t  zdania, a b y  obecnie, —  ki-edy istnieje p raco w n ia  bakte ryo -  
log iczna  m ie jsk a  —  p o d d a w a n o  narzędzia  p o łożn ych  b a d a ­
niu b a k te ry o lo g ic z n c m u ;  co zmusi położne  do tóm e n e r g i­
c z n ie jsz eg o  w y ja ła w ia n ia  narzędzi przez (gotowanie, a rniej- 
ska jfcracow ańa baktf iryo log iczna  p rzyczyni się jeszcze  i tem 
do w ię k sz e go  zm n iejszan ia  sie go rączk i  p o ł# g o w e j w  K r a ­
kowde. —  Kol.  B la ssb e rg  p od n osi  p otrzebę  częstego  p r z y ­
p om inan ia  w sz ystk im  lekarzo m  p ra k ty k u ją c y m  jfepomotfip  
od ezw  o deia łakiości pracowmi m ie jsk ie j  oraz rozesłania le-
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karzoni s z cz e g ó ło w yc h  pouczeń co do p rz ed m io tó w  b a d a ­
nia  i techniki,  jakiej na leż y  używ ać.

Prócz te go  zabierali g ło s  Prof. B u jw id ,  D r  Ja n iszew sk i  
i D r  W e in s t^ rg .

W  zastępstw ie  Sekretarza: D r  B la ssb e rg .

Tow arzystw o lekarskie w arszaw skie.

Posiedzenie kliniczne z dnia 20. grudnia 1910.

F r a n c isz e k  K  i j e w s k i: O zapaleniu uchyłka Meckela.
P re le g en t  przytacza  w ła s n y  p rz y p a d e k  zapalen ia  u c h y łk a  
Meckeln, o p e ro w a n y  d z ie w ią te g *  dnia ch o ro b y .  P rzy  o p e ­
racy i  s tw ierdzo no p o c z ąte k  z a p a k  nia o t r z e w n e j ; po o d s ło ­
nięciu pętl i  k o la n k o w a te j  okazało  się, że w y ro s te k  M eck e la  
je s t  znacznie  u sz lS jd zo n y ;  po usunięciu nalotu  w łó k n ik o -  
w gg o  treść  J j r o s t k a  w y la ła  się  do ja m y  brzusznej. C h o ry  
zm arł na  trzeci dzień po op eracy i .  D o  u c h y łk a  M e c k e la  
d o s ta ły  się, ja k  się okazało ,  z iarna  żyta  w raz z p ły n n ą  za­

w a r t o ś c ią  i nie m o g ły  się w y d o s t a ć  do jelit . R o zw in ę ło  się  
s to p n iow o zapalen ie  i zgorzel z zapalen iem  otrzewnej.  P re ­
legent o m aw ia  p o w sta w a n ie  u c h y łk a  M eck e la ,  oraz sym p to -  
u>atol<aH j ś g o  zapalenia . Co się ty cz y  p o stę p o w an ia  leczn i­
c z e g o ,  to p re legen t je s t  zw olen n ik iem  p o m p o w a n i a  d o ­
szczętnego, a n j ianow ic ie  radzi ja k n a jw c z eśn ie j  o p e ro w ać  
i usunąć u ch y łek .

W  d J e  k u s y  i zaznacza K r y ń s k i ,  że w e d łu g  s p r a ­
w o zd ań  lo n d y ń s k ie g o  T o w .  an a to in o p a to lo g ic z n eg o  u c h y łek  
M ec k e la  istnieje  w  2°/0 p r z y p a d k ó w  s e k c y jn y c h ,  s p o ty k a  
się go w ię c  d ość  często, ale o b e c n o ść  j e g o  często nie w y ­
wołuje  żad n ych  zaburzeń i d la te go  klinicznie, zapalen ie  u- 
c h y łk a  M e c k e la  je s t  c ierp ieniem  rządkiem . N astęp n ie  za­
znacza, że n itka  końcow y, (filura term inale)  idzie zawsze do 
p ę p k a ,  w  p rz e c iw n y m  razie m y ś le ć  na leży  o p rzeb yte j  ja ­
k ie jś  sp raw ie  zapalnej w yro stk a .  —  K ra u ze  p rz y tacz a  w ła ­
sn y  o p e ro w a n y  p rz y p a d e k ,  d o t y c z ą c y  3- le tn iego  dziecka, 
gdzie  przed  o p e ra c y ą  pnty uw ięznięciu  je l ita  ro zp o zn aw an o  
zapalen ie  u c h y łk a  M eckela ,  co się przy o p e ra c y i  sprawdziło . 
Po d k re ś la ,  żc u dzieci u w ięzn ięc ie  p o w in n o  n a p ro w a d z a ć  
na  m yśl u c h y łe k  M eckela .  —  Po lik ier  zaznacza, że w  u- 
ch y łk u  M ec k e la  z n a jd o w a n o  g ru czo ły  zjj l iżone do je l i t o ­
w yc h ,  a naw et do ż o łą d k o w yc h .  —  P re le g e n t  w  o d p o w ie ­
dzi zaznacza, że p o d  form ę k lin iczną  z apa len ia  u c h y łk a  
M e c k e la  nie p o d c ią g a  w szystk ich  tych  p rz y p a d k ó w , gdzie 
je s t  uwięznięcie, lub przepuklina .  G ru cz o łó w  nie badał.

Posiedzenie kliniczne z dnia 17. stycznia 1911 r.

1) K o z e r s k i  p rzed staw ił  p rz y p a d e k  zn am ien ia  (nae- 
vus pigmentosus verrucosus pilosus angiomatosus)
grzb ietu  ręk i  i p rzed ram ien ia  bard zo  dużych rozm iarów . 
Z a s to s o w a n o  le c z e rH g śn ic g ie m  k w asu  w ę g lo w e g o .  M ó w c a  
p rzed staw ia  um yśln ie  c l io rą  w  p o ło w ie  leczenia, a b y  zesta­
w ić  ob raz  przed i po leczeniu. L e c z o n a  d olna  część p rzed ­
staw ia  d o ś ć  g ła d ką ,  B p o w ą  bliznę, nie k rę p u ją c ą  ruch ów  
ręki. Po zupełnem  usunięciu  c a łeg o  znam ien ia  przedstaw i 
m ó w c a  ch o rą  pow tórn ie .

2) L u d w i k  K r a u z e -  Przyczynki do patologii przy­
datków sieciowych. P re le gen t spo strzega ł  2 p rzypad ki prze­
p u k l in y  u d o w e j p rz y d a tk ó w  s ie c io w y c h  u kobiet.  O b a -p rz y ­
p ad k i I w ły  o p e ro w an e  i chore  .w yzd row ia ły .  W o g ó le  w sz y st­
k ich  p rz y p a d k ó w  spo strzegan ych  b y ło  18. Z  tych  15  po 
o p e ra c y i  zak o ń czy ło  się pom yśln ie ,  a 3 z a k o ń c zy ły  się 
śmiercią.  R o z p a trz y w s z y  w szystk ie  dane, od no szące  się do 
pato lo g ii  p rz y d a tk ó w  s ie c io w yc h  je l ita  g ru b e g o ,  oraz s p o ­
strzeżenia w ł a s n e , dochodzi p re le g e n t  do n a s tę p u ją c y c h  
w n ioskó w . 1)  O b c e  ciała, w postaci t łu szczakó w  n a p o ty ­
k a n e  nieraz w  ja m ie  brzusznej,  są w znacznej liczbie p rz y ­
p a d k ó w  od szn u ro w an em i częściam i p rz y d a tk ó w  s ieciow ych .
2) C ia ła  te m o g ą  p o z o s ta w a ć  ja ło w e m i i w t e d y  żadn em  
niebezpieczeństw em  ustro jow i nie grożą ;  zakażen ie  zaś ta ­

kich c ia ł  o b c y c h  m oże d o p ro w a d z ić  do o g ó ln e g o  zakaże­
nia  otrzew nej z n astępstw am i grożąccm i naw et życiu  ch o­
rego. 3) W  p rz y p a d k a c h  z o b ja w a m i n iedrożności je l it  
trzeba m ieć  zawsze w  p am ięc i m ożliw o ść  zm ian p rz y d a t­
k ó w  s iec iow ych  zwłaszcza je ż e li  chodzi o oso bę  otyłą, 
u które j p rzydatk i nad m iern ie  są  rozwinięte. 4) J a k  inne 
n arzą d y  j a m y  brzusznej,  m o g ą  rów nież je d e n  lub  k i lk a  p rzy ­
d a tk ó w  s iec iow ych  uledz uwięznięciu  w  k an a le  p a c h w in o ­
w y m  lub b io d ro w y m  ze w szystk im i groźn ym i ob jjM B m i. 
W  porę  je d n a k  w y k o n a n a  o p e ra c y a  d a je  d o b re  w yn ik i .
5) P rz y  uw ięznięciu  p rz y d a tk ó w  w  w oifru  p rz ep u k lin o w ym , 
naw et silnem i d ługp trw ąłem , w szystk ie  obja\y§r zw y k le  k o n ­
cen tru ją  się  w  m ie jscu  uw ięznięcia . O b ja w ó w  og ó ln yc h  ze 
s tro n y  ja m y  brzusznej niema. 6) P rzy  k ażd e j iaparotom ii,  
o ije to jest  m ożliwe, na leż y  w y c in a ć  p rz yd a tk i  si^ćiowe, 
p rzed staw ia jące  ja k ie ś  zm iany  p ato log iczne ,  nad m iern ie  dłu- 

B i e  i grube, szczególn ie j o k a z u ją c e  sk ło n n o ść  do skręcenia .

W y d y s j B u s y i  p o d k reś la  K r y ń s l i  w  sp raw ie  m e c h a ­
nizm u uwięzniefeia p rz y d a tk ó w  s iec iow ych , że »conditi© sine 
q u a  non* musi b y ć  uwięznięcie  czy  to k ątn ic y ,  czy też 
pętli  eso w ate j,  następn ie  k iszka  się cofa, a p rz y d a te k  s ie ­
c io w y  zostaje. K ra u z e  o d p o w ia d a  K ry ń sk ie m u , że w ten 
spo sób  w łaśn ie  t ło m a c z y ł  swój p rz y p a d ek ,  gdzie  przypuszczał,  
że k iszk a  a lbo  się c o fn ę ła  sam a, lub została przez lekarza  
od p ro w ad zo n a .  T a d e u sz  W ilczyński .

Towarzystwo lekarskie łódzkie.

Posiedzenie z dnia 18. stycznia 1911.

P rz e w o d n icz ą c y :  A .  K ru sch e .  S e k re ta rz :  A .  T o m a ­
szewski.

1)  K o l .  M. C o h n  p rzed staw ił  2 4  l. k o b ie tę  z rakiem 
macicy i pochwy. S p ó łk o w a n ie  o d b y w a  się  przez c ew k ę  
m oczow ą, k tó ra  jest o d p o w ie d n io  rozszerzona.

2) K o le g a  G o l d b e r g  zd a je  spraw ę  z 1 5 0  znieczu­
leń lędźwiowych, d o k o n a n y c h  w  szpitalu św. A le k sa n d ra .
O g ó ln y  w y n ik  d a je  liczby  n astępu jące :  -|-  8S°/0,  j- 4°fq, —
8°/0. Z e s ta w ia ją c  w yn ik i  p ierw sze j sery i  ( 10 0  p rz yp a d k ó w ) 
z d ru g ą  ( 15 0 )  w y k a z u je  pre legent,  iż dzięki n a b y te m u  d o ­
św iad czen iu  m ożna o s iąg n ąć  w yb itn ie  lepszy  sk u te k  (-)- 8o°/0 
resp. - J-  93 ,4 °/0). T e n  postęp  w id o c z n y  je s t  również w  prze­
glądzie  p o m k ła ń  p od czas  o p e ra c y i  i p o o p e ra o y jn ych ,  k tó ­
rych  o d se tk a  znacznie zmacała rów nież  w  drugiej grupie. 
P re legen t widzi g łó w n ą  p rz yczyn ę  tej Bó ż n icy  nie w  d a w k o ­
w aniu, gd yż  dzisiaj stał się śm ielszym  p o d  tym  w zględ em , 
lecz w technice  w strzykn ięc ia  i następczem  m an ip u lo w a ­
niu o so b ą  ch o re g o ;  w y m a g a  ostrożnej zm iany położenia, 
nie w strzy m u jąc  się j e d n a k  przed  ułożeniem  T ren d e len b u r-  
g a  ta m ,  gdzie  tego w y l j ia g a  k o n ieczn ość  i gdzie  zn ie­
czulenie idzie ku  górze  n ad er  powoli.  W  sw oich  p rz y p a d ­
k ac h  nie m iał p iMjsgent d o tąd  p rz y p a d k u  śmierci ani t r w a ­
łe go  porażenia, i raz ty lk o  ciężki zapa.d na  stole  o p e ra c y j­
nym . P re le gen t stosu je  sta le  t ro p a k o k a in ę  w  rozczynie  5 °/0 
w g o t o w y c h  am p u łk a c h  bez dom ieszek , d a w k u je  zaś od 
0,04  do 0 ,1  w zależności o dr wieku, p oziom u op e racy i  i p rz e ­
p uszczalnego czasu je j  trwania. N a k o n ie c  p o d n ió sł  p re legent 
kon ieczn ość  z m ian y  k lasy f ikacy i  znieczuleń, ogó ln ie  p rz y ję ­
tej, na  ściślejszą, g d z ie b y  no ttuM n o ty lk o  w yn ik ,  -wiek, 
p-łeć, czas trwania ,^operacyi i je j poziom, w y ra ż a ją c  je d n o ­
cześnie przypuszczenie, iż tak a  s ta tystyka ,  op arta  na w ie l­
k ich  liczbach, d a ła b y  ściślejsze dane w spraw ie  d a w k o w a ­
nia. W y n ik i  swe kol. G o ld b e rH  p rz ed sta w ił  w  tab licy  g r a ­
ficznej.

W  d y s k u s y i  kol. Qg>ldman twierdzi, że zapał do znie­
czulenia lę d źw io w e go  w  o b e c n y c h  czasach znacznie o styg ł  
i ci chirurdzy, k tó rz y  d aw nie j bardzo często posługiw ali  się 
tą m etod ą , ob ecn ie  p o w ra c a ją  do uśpienia  ogó lnego . W p ły ­
nęła na to ta okoliczność, że je d n a k  znieczulenia lędźw iow e  
daje  w ię k sz y  o d se te k  śm ierte lności,  j a k  to p rzyzn ał n a j­
w ię k sz y  i n a jra d y k a ln ie jsz y  zw olennik  tej m etody, prof. K a -
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der, a p o w tó re  p o w ik ła n ia  p rzeróżnego rodzaju , j a k  bo le  
g ło w y ,  porażen ie  k ończyn . —  K o l .  T o m a sz e w sk i ,  b ę d ą c  na 
k lin ice  K a d e ra ,  w idzia ł  k i lk a se t  znieczuleń i nie w id z ia ł  ża­
dnych. groz'nych o b ja w ó w  z w y ją tk ie m  je d n e g o  bard zo  sil­
nego l/2 - go d zinnego  zapadu, k tó ry  m ożna b y ło  ob jaśn ić  
zbyt  wieliką d a w k ą  t r o p a k o k a in y ;  dalej z a p ytu je  p relegenta, 
ja k ie  daw ki w strzy k u je  dzieciom , uw a ża  je d n a k  tego r o ­
dzaju znieczulenie za n ie o d p o w ied n ie  dla  dzieci, poniew aż  
dzieci zach o w ują  się n iespoko jn ie .  —  K o l.  K lo s e n b e r g  w i­
dział po znieczuleniu lę d ź w io w e m  zgorzel k oń c z yn .  —  Kol. 
S te r l in g  sądz i,  że p o ró w n u jąc  o b y d w ie  m e to d y ,  na leży  
u w z g lę d n ić  p o w ik łan ia  póz'ne, ja k ie  następu ją  po ch lo ro ­
formie i eterze, ja k o t o  ząpalen ie  p łu c,  oskrzeli i t. p.;  
podnosi z uznaniem  pracę  kol. G o ld b e rg a ,  k tó ry  je d en  
z n iewielu  w  Ł o d z i  p rz ep ro w a d z a  p racę  system atyczn ą , 
opartą  na o so b is tych  dośw iadczeniach . —  K o l .  T re n k n e r  
uw aża  znieczulenie lędźw iow e  za n ie o d p o w ied n ie  d la  leką- 
r/,y p ro w in c y o n a ln y c h ,  pon iew aż  w y m a g a  ono sp e c ya ln e j  
techniki i sp rzy ja ją c y c h  w a ru n k ó w . —  K o l.  K r u s c h e  zazna­
cza, że n a leż a ło b y  p og łęb ić  tem at i za jąć  się o j łn ico w am ein  
zmian an a to m o p a to log icz n ych ,  jak ie  w y w o łu je  t ro p a k o k a in a  
w a d z e n i u .

Posiedzenie z d. 8 . lutego 1911.

Przew odnicząc} ' :  A .  K ru sch e .  Sek re ta rz :  A .  T o m a ­
szewski.

I. K o l .  G o l  d b  e r g  p rzed staw ił  ch ło p ca ,  którem u 
amputował całą praw ą kończynę, oraz połowę miednicy
z p o w o d u  gruźlicy. O p e ra c y a  ta je s t  2Ó-tą z lllędu; 25, z e ­
b ra n yc h  w' literaturze, og łos i ł  Prof.  K ry ń s k i .  D w a  ra z y  d o ­
k o n a n o  tej o p e ra c y i  z p o w o d u  gruźlicy . K o l .  G o ld b e r g  d o ­
k o n a ł  am p u tacy i  m ie d n ic y  p od okostn ie .

II. K o l .  sk a rb n ik  z łożył  spraw ozd an ie  ze sposobu, 
w  ja k i  zamierza zb ierać  sk ład k i .

III. K o l .  K r u s c h e  za w ia d o m ił  o zaproszeniu  T o w .  
lek. C h a rk o w sk ie g o  na o tw arc ie  kursów' lekarsk ich  d la  k o ­
biet. Z ebran id l  p ostan o w iło  W'ysłać depeszę  g ratu lacy jn ą .

IV .  K o l .  s e k r e t a r z  przeczyta ł  list kol. S  k a  1 s k  i e g  o 
i in n ych  k o le g ó w  z prcRbą, a b y  T o w .  lek. w ystąp iło  z odpo- 
w iedn iem  pod an iem  do w ład z  w  celu zapobieżenia  urzą­
dzania m ieszkań w  suterenach, j a k o  n ad zw ycza j  szko dliw ych  
i n ie o d p o w ia d a ją c y c h  n a jsk ro m n ie jsz ym  w y m a g a n io m  hi­
g ieny. Z ebran ie  p ostanow iło ,  a b y  p od pisan i p o d  listem  k o le ­
dzy  utw orzyli  k om isyę ,  w yp ra c o w a l i  p ostu la ty  i od d a li  je  
do rozpatrzenia Zarządow i,  a w ted y  T o w a rz y s t w o  lekarsk ie  
za jm ie  się  tą spraw ą.

V . W o b e c  b ra k u  zapo w iedz ianego  o d cz ytu  kol. S. S t e r ­
l i n g  m ó w ił  o poglądach H. Hucharda na choroby serca, 
o p ie ra jąc  się zarówmo na w ic lk iem  dziele zm arłego  klini- 
c ysty ,  j a k  i na  szeregu  je g o  k o m u n ik a tó w  i a rtyku łó w . Za- 
s ługą g łó w n ą  zm ar łe go  b y ło  w ysun ięc ie  na plan p ierw szy  
zależności zmian an a to m icz n ych  w  uk ładzie  n a c z y n io w y m  —  
od zmian c z y n n o ś c io w y c h ;  H u ch a rd  uzależnił z m ia n y  a n a ­
tom iczne  w n aczyn iach  od ich skurczu i zw ężenia  cz y n n o ­
śc iow ego  d ow iód łszy ,  że sp raw a  ch o ro b o w a  zaczyna  się od 
skurczu w  n aczyn iach  naczyń  (vasa vasorum ); w y o d rę b n i ł  
p ostać  k lin iczną p rcsk lerozy ,  ch o ro b y  —  do czasu —  c z yn ­
nośc iow ej,  w y w o łu ją c e j  p rz em ija jące  n ied om agan ie  narząd ów  
m iąższow ych, p rzed ew szystk iem  nerek, w ą tr o b y  i serca. Ściś le

d ro g ą  b a d a ń  a n a to m o -p ata log iczn ych  oddzie li ł  »m y o ca rd i-  
t i s « od »degeneratio  m y o c a rd i i« ;  s tw o rz y ł  anatom icznie  
i k lin icznie  w y p u k ły  obraz »anginae  pectoris  coronariae« .  
Podzie li ł  c h o ro b y  serca  na d w a  w ie lk ie  dz ia ły :  chcńpby 
n a c z y n io w e  i c h o ro b y  zastaw ko w e, d ow iód łszy ,  że n iektóre  
za staw k o w e  mHgą też ntieć tętniczą (arteryalną) c tyo logię. 
P o św ięc iw sz y  op isow i (anatom icznem u i k lin icznem u) d w a  
(z trzech) to m y sw e go  p o d rę c zn ik a  ch oró b  naczyn io w ych , 
k tó re  d otąd  b y ły  tra k to w a n e  ja k o  d rugo rzędn e  w  p o ró w ­
naniu  z ch oro bam i zastaw how em i, d ow iód ł,  że k luczem  do 
ich p ato lo g ii  je s t  zn a jo m o ść  stanu ciśnjenia-.krwi. P o d a ł  k l i ­
niczne o b ja w y  p re sk lero z y  i sk le ro zy  (stwardnienia) naczyń  
i o b ja w y  n a r z ą d l j te ,  od ty ch  sp raw  zależne; w sk a za ł  d o ­
k ła d n ą  terap ię  ty ch  s tan ó w  c h o ro b o w ych .  R o z k la s y f ik o w a ł  
c h o ro b y  za sta w k o w e  (sam o jjtne  i wtórnie  p o d  w p ły w e m  
schorzeń n ac z y n io w y ch  po w ®  aĘl: na p od staw ie  wyclatności 
m ięśnia  se rc o w e g b  (eusystolia, h ypersysto lia ,  h yp osysto lia ,  
asystolia). B y ł  p rzed ew szystk iem  te ra p eu tą  i z tego właśnie 
p u n ktu  widzenia  b a d a ł  zarów no e tyo log ię ,  j a k  i patogenezę  
narządu krążenia. S ła b ą  s troną  nauki T luch ard a  je s t  —  dla 
nas, uczniów  sz k o ły  n iem ieck ie j  — tąlent o so b is ty  je j  tw órcy ,  
w y m a g a ją c e g o  od le k a rz y  rozw ijan ia  w łaśn ie  »taleńtów« 
le l ła rs lach  ( o b s e r w a c y i !); ob ecn ie  k lin icyśc i  n ie m ie cc y  mp- 
g l ib y  leczyć  na serce  n aw et bez o b se rw o w a n ia  sam ego ż  ch o­
re go  (ren tgen ogram , e le k tr o k a r d y o g r a m , sfigtnogram , o k re ­
ślenie p rz yrz ąd o w e  ciśnienia i t. d. m o g ą  w ystarczyć) .  K l i ­
n ik a  f ran cu sk a  rozw ija  i kształc i ta lent l e k a r s k i  n iem ieck a  
tw orzy  n au k ę  śc is łą  chorób, p ra cu je  dla p rzyszłości może, 
ale  nie w y ra b ia  te rap eu tó w  w sp ó łczesn ych .  S z tu k a  le k a rs k a  
w  rę k ach  u ta le n to w a n y c h  le k a rz y  stać  się m oże n ie jak o  ar­
ty zm e m ; d o w o d e m  w łaśn ie  H u ch ard , k t ó r y  niezależnie od 
tego s tw o rz y ł  przecież p ierw szorzędne  p ra ce  an ato m o -p ato -  
logiczne. P r e le g fn t  zalędńczył sw ó j y j j fk ład  przytoczen iem  
w spo m n ień  oso b istych  i c h a ra k te ry sty k i  o s o b y  H ucharda , 
ja k im  b y ł  p rz y  łóżku  chorego. (Streszczenie  własne).

W H y s k u s y i  zau w aży ł  S o n n e n b e rg ,  że oprócz c z yn ­
n ik ó w  m ate rya ln ych ,  w y w o łu ją c y c h  h y p e rte n sy ę  i arteryo-  
sklecozę, j a k  n ikotyna ,  ołów, zarazek p rzym io to w y ,  a lk o ­
hol i t. d., k tóre  p rz y to czy ł  p re legent,  na leży  p odnrcść  
i udzia ł cz yn n Ł fo w  p sych icznych , j a k  d łu go trw a łe  i często 
p o w tarz a jące  się  wzruszenia.

VI)  K o l .  J a s i ń s k i  zd ał s p ra w ę  z p rac  kom isy i  z ja ­
zd ow ej.  A .  T o m a sz e w sk i .

Wiadomości bieżące.

K raków . Na posiedzeniu w d. 18. III. b. r. obradowała 
krajowa Rada Zdrowia we L w o w ie  nad następującemi sprawami:
1) Zakład szczepień leczniczo-ochronnycb przeciw wściekliźnie.
2) Sprawozdanie Prof. Ku ćery  o urządzeniach przeciwdżumowych 
w  Odessie. 3) Szpital powszechny w Nadwornie. 4) Okręg sani­
tarny w  Zabłotowie.

—  Dnia 14. III. b. r. odbyło się posiedzenie komitetu, 
mającego na celu za inieyatywą Stowarzyszenia Panien Ekono- 
mek i Dra Klęska założyć w Krakowie pierwszą zawodową szkołę 
dozorczyń chorych. Komitet (do którego z lekarzy należą: Dr 
Borzęcki, Damski, Klęsk, Krzyszkowski, Pareński, Rutkowski, 
Mazurkiewicz, W icherkiewicz; panie: ks. Czartoryska, Rydlówna,

Naturalna Najobfitsza alkaliczna

Szczawa Bilińska (sód' lit)f czawa
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Epsteinówna, Teobaldówna i Wiszniewska) uchwalił projekt przy­
szłej szkoły, która mieścić się będzie w lokalu Panien Ekono- 
mek przy ulicy Warszawskiej Nr 6, w domu SS. Miłosierdzia. 
Nauka, trwająca 3 półrocza (jedno teoretyczne, dwa praktyczne 
w szpitalu św. Łazarza) będzie bezpłatna, a końcowy egzamin 
uprawni do otrzymania dyplomu. Komitet ma nadzieję, że sfery 
miarodajne poprą jego działalność, przyczyniając się przez to 
do założenia tak potrzebnej instytucyi, której dla osób świeckich 
brak u nas zupełn ie 1), a która zagranicą rozwija zdawna sku­
teczną działalność, idącą na rękę lekarzom i pomagającą cho­
rym. X.

—  »Koło Medyków* Wszechnicy lwowskiej, chcąc zachę­
cić uczącą się młodzież lekarską do prac samodzielnych, ogłasza 
konkurs na pracę oryginalną z zakresu nauk lekarskiech. Udział 
wgconkursie brać mogą członkowie >'Koia .Medyków* tudzież 
wszyscy studenci medycyny, Polacy, studyujący na uniwersyte­
tach galicyjskich i zagranicznych. Temat dowolny, wchodzący 
w zakres nauk lekarskich. Termin nadsyłania prac 1. maja 1911 
Nagroda za najlepszą pracę wynosi 100 koron. Praca nagrodzona 
staje się własnością »Koła M edyków* Wszechnicy lwowskiej. 
Prace nadsyłać należy do redakcyi »Tygodnika lekarskiego* 
(Lwów, Piekarska 52). W  skład sądu konkureowego wchodzą: 
Prof. *D r A n to n i ' Mars, P ro f  Dr Stanisław Bądzyński i doc; Dr 
Witold Nowicki.

Choroby zakaźne w Krakow ie. Od 12. III. do 18. III. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 2 f  1  (w tem obcych 1  f  1), 
krztuśca 8 f  2, ospy wietrznej 2, płonicy 6 f  —  ( 1  f  — )> 
odry V, duru brzusznego 2 j  —  (1  j  — ), gorączki połogowej 
1 j- 1 (1 f  1), kuru 5 .

Dr Janiszewski.

W  arszaw a. Towarzystwo przeciwgruźlicze ukończyło drugi 
rok pracy. Pomyślny rozwój okazuje »Przychodnia« (jdyspensa- 
toryum) Towarzystwa, która udzieliła w r. z. 944 porad. Nato­
miast stacya desynfekcyjna w Otwocku walczyć musi z przesą­
dami i uprzedzeniami, a liczba członków Towarzystwa bardzo 
powoli wzrasta i zaledwo przekracza setkę. Bilans Towarzystwa 
zamknięto kwotą J O .284 rb.

—  Towarzystwo lekarskie warszawskie otrzymało w  darze 
5500 fr. na »fundusz odczytowy imienia Dr Alfreda Sokołow­
skiego*. Odsetki od tej sumy co lat dwa (550 fr.) przeznaczył 
Dr Sokołowski na honoraryum dla prelegenta, zaproszonego przez 
Towarzystwo z pośród wybitnych uczonych polskich do w yg ło ­
szenia wykładu. (Gaz. lek. 11).

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  Profesor farmacyi i farmakologii Dr S ta­
nisław Przybytek, rodak nasz, został przez konferencyę A k a d e ­
mii wojskowo-lekarskiej w Petersburgu odznaczony godnością 
iakademika*.

—  Miasto Wilno uzyskało pozwolenie na zaciągnięcie po­
życzki 4 ,244.500 rb. na budowę wodociągów i kanalizacyę.

—  Dla uczczenia pamięci przedwcześnie zgasłego znako­
mitego chemika Prof. Stanisława Kostaneckiego zainicyowali 
chemicy-Polacy z Iwanowo-Woźniesieńska (gub. Włodzimierska) 
utworzenie fundacyi Jego  imienia i złoż(ywszy znaczniejszą kwotę, 
zwróciło się z odezwą w  tej sprawie do ^Polskiego Związku le­
karzy i przyrodników w Petersburgu« za pośrednictwem Prof. 
S. S. Zaleskiego. Dotychczas złożono na tę fundacyę 1050 rb.

—  I. południowosłowiański Zjazd medycyny operacyjnej 
(I. jugoslovenski* sastanak za operativnu medicinu) postanowili 
urządzić lekarze chorwaccy, słoweńscy, serbscy i bułgarscy we 
wrześniu b. r. (1911) w Belgradzie. Zjazd ma zgromadzić przed­
stawicieli wszystkich gałęzi medycyny operacyjnej (chirurgia, g i­
nekologia, położnictwo, okulistyka, otyatrya, laryngologia, orto- 
pedya, urologia, dermatologia, radyologia). Szczegółowy program 
ogłoszony będzie wkrótce. Komitet, pozostający pod przewodni­
ctwem Dr V. Subbotića z Belgradu, (Beograd, Simina ulica 31), 
zaprasza lekarzy słowiańskich do czynnego udziału w Zjeździe. 
W yk ład y  należy zgłaszać albo do prezesa komitetu, albo do 
D r M. pl. (Ja.ęlioLća (Zagrzeb, Gajeva ulica). Prelegenci mogą 
wykładać każdy w swoim języku ojczystym.

—  Kurs praktyczny o rumieniu lombardzkim odbędzie się 
w Medyolanie 18— 25 IV. b. r. Zgłoszenia przyjmuje Prof. Ber- 
tarelli (Milano, Via S. Orsola 1).

!) Jc h w a ły  T ow arzystw a lekarsk iego krako w sk iego  w spraw ie zało­
żenia takich kursów , pow ziętą przed laty  kilkunastu na w niosek Prof. flie- 
chanow skiego, nie niofj&y z przyczyn zewnętrznych w ejść  w  życie, istniejącą 
zaś w Jft .w o w ic  k rajow e kursa | l a  dozorczyń chorych kształcą tylko  siostry 
zakonne d la celów szpitalnych.

—  Głównymi tematami obrad międzynarodowego Zjazdu 
przeciwgruźliczego w Rzymie (24— 30 . IX. b. r.) będą: 1) Etyo- 
logia i epidemiologia gruźlicy. 2) Patologia i leczenie gruźlicy.
3) hipoteczna ochrona przeciw gruźlicy. TZ^łoszenia na Zjazd 
przyjmuje sekretarz generalny Prof. Ascoli (Roma, Via in L u ­
d n a  36).

—  Magistrat Frankfurtu zamierza starać się o założenie 
uniwersytetu złożonego z wydziałów lekarskiego, filozoficznego 
i prawniczego od roku 1914. Koszta roczne wyniosą 2 ,100.000 
marek. Dla wydziału lekarskiego kliniki i zakłady są już gotowe.

X.
Z m a r l i : Histolog Prof. Drasch w Grazu, Prof. Lohm eyer 

w Giitlingen, urolog Dr Kapkammer w Wiedniu, Prof. Orfila 
w  Paryżu.

D r Kazimierz Drzniewicz, były lekarz marynarki, członek 
polskiego Mciązku lekarzy i przyrodników w Petersburgu.

I ł c t ła k c y a  o t r z y m a ła :  Krzyształowicz: 1) Leukopathia 
2) Leptus autumnalis. »Real. Encycl. der ges. Heilkunde*. W yd 
IV. 3) Komórki plazmatyezne. »Przegląti chorób skórn.« 1(910
4) Plasmazellen. »Errcyclop. Jahrbucher der ges. Heilk.*.  T. 8.
5) Die Gestalt der Plasmome bei Ulcus molle u. syphilirischer 
Initialęklerose. »l]nna-Festschrift« T. I. • — Reiss i KrzysztalcWcz: 
Zur therapeutischen Bedeutung des Arsenobenzols. »W iener klin. 
Wochens.* 1911. —  Sprawozdanie Towarzystwa zabaw rucho­
wych za rok 1910. L w ó w  1911. —  Rosiewicz.MjExperimentelle 
Untersuchungen iiber den respiratorischen Gaswechsel im F ieber 
Inaug, Dissert. L ip s j j  1911. —  Prof. Ehrlich: Szkice o istocie 
i leczeniu chorób zakaźnych. Tłómaczył D r Z. Szymanowski. 
Warszawa, W ende i Sp. 1911. Stron 233.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y .

Prof. Dr Stanisław  C iechanow ski.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego  
odbędzie się we środę d. 29. marca 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu Tow arzystw a (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym : 1) I n ™ B  o r k o  w s k i :  »Ehrlich i j«go teorya«. 2) Dr S t a h r: 
»Meningitis v e r a , spuria (meningismus) i meningitis serica*. 
3) Dr E i s e n b e r g :  »0  roznosicielach zarazków*.

Posiedzenie naukowe Oddziału jarosław skiego Tow a­
rzystw a lek. gal. odbędzie się dnia 27. marca 1911 o godz. 
3 popołudniu w szpitalu powszechnym w Jarosławiu z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Demonstracya chorych — 
kol. Dr F e c h t e r .  2) O sztucznem karmieniu osesków —  kol. 
Dr S p a t z .  3) Potrzeba konserwowania zębów przez leczenie 
chorób ich i jamy ustnej, z uwzględnieniem nowśfych sposobów 
plombowania —  kol. Dr N a c h t .

O liczne zgromadzenie się upraszamy Szan. Członków ce­
lem możliwego omówienia także bieżących spraw zawodowych.

Wydział Oddziału jarosławskiego Tow. lek. gał. 
Sekretarz: Dr Orłowski. Przewodniczący: Dr Czyżewicz.

Zapiski przem y słowo-iekarskie.

N a d e s ł a n e .

Bibliografię lekarską podręczną (katalog systematyczny), 
obejmującą 5000 dzieł, wydała księgarnia J. B. Baiłlisre et fils 
w Paryżu (19 rue Hautefeuille). Cefna katalogu 1 fr., jed nak ie  
czytelnicy tego czasopisma otrzymać mogą katalog bezpłatnie, 
zwracając tylko 25 centimów za przesyłkę.

5i S z c z a w a  .

M f e M i f A i r
uznana za i 

najlepsza i naturalnaJ
N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o ­

t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  2Qó
Pgespekly rozsyłu na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lnbfteż Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. L l ó j v ,  Bykstuska 31.

D r P iotr G o e rin g , ordynuje ca ło ­
rocznie. Bazar Mandria (poczta) I. p. 
Na żądanie informacye dla PP. le ­
karzy. —— HMI I I — —
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Redaktor główny - Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

D rogow sk a zy  d yagn ostyk i schorzeń  trzustki.

Poda?

Prof. D r  W ito ld  O rłow ski (Kazań).

(Ciąg dalszy).

P rze jd ę  teraz d o  k ry tyc zn e j  o c e n y  doniosłośc i upośle­

dz o n e go  traw ienia  i w essan ia  b ia łk a n ó w  w ^ łrz e w o d l ie  je l i to ­

w y m  dla  d y a g n o s ty k i  schorzeń trzustki.  S ta n  taki t. żw. »azo- 

torrboea« , p rz e ja w ia  się zaw artością  znacznych  ilości azotu 

w  w yp różn ien iach , drobnówiidowo zaś i nierąz p>ray b a d a n iu  

go łem  ok iem  ob fitą  i lością  n iep rzetyaw io nych  w łó k ie n  m ię­

sn ych  w kale . Już b a d a n ia  A b e lm a n n a  *12), de R enzi 47), 

brac i C a v a z a n n i 48), S a n d m e y e r a  2(l), O sera  i inn ych  w y k a ­

zały, że ilość n ieprzysw ojoftego ' azotu u p só w  z w y c ię tą  

ca łk o w ic ie  trzustką d o c h o d z i  do 46 —  56°/0 (A b e lm an n ),  za­

m iast p ra w id ło w y c h  2 — 1°/0, m a x im u m  8 —  IO °'0 i o w iele  

przew yższa  p ra w id ło w ą  ilość n a w e t - w  p rz y p a d k a c h  częścio­

w e go  w y c ię c ia  t e g o 1 g ruczo łu  (u S a n d m e y e r a  —  38%)- 
Z n aczn e  obniżenie  p rz ysw ajan ia  azotu resp. b ia łk a n ó w  w  sc h o ­

rzeniach trzustki s tw H rd z iły  rów nież  b ad an ia  k lin iczne Flesa*)) 

H a r le y a  *), le N o b e la  *), v. A c k e r e n a  *), L ic h th e im a  ł9), 0 sera , 
D e u c h e ra  32), B ru g s c h a  27) i wielu innych. L e c z  i w  tej sp ra ­

wie, j a k  to w id z ie l iśm y już  co do sto lców  tłuszczow ych, sto­

pień zaburzenia  w e ssa n ia  p rzetw o ró w  a z o to w y c h  w p rzew o ­
dzie je l i t o w y m  o k a z a ł  się  p rzy  schorzeniach  trzustki o wiele 

m nie jszy, niż w  d ośw ia d c z en ia ch  na zwierzętach. Istotnie, 

przy  zupełnem  w yłączen iu  d o sta w a n ia  się  do p rz ew o d u  j e ­

l itow ego s a m e g o  ty lk o  soku  trz u stk o w e go  utrata N  z k a ­

łem  d och od z i  u c h o ryc h  śred n io  do 2 1  • r °/0 (Brugsch) —  

2 7 '3%  (Deucher), przy  je d n o c z e s n e W z a ś  źźktktuiiu p rzew o d u  

żó łc io w ego  w sp ó ln e g o  33' 7 %  (Brugsch), w reszcie  przy  żół­

taczce bez zm ian trzustki 4 ' i 4 °/0 (Schm idt)  —  IO'8i% 
(Brugsch) —  1 1  °/0 (Muller). W o b e c  tego, że i te l iczby  

przy  schorzen iach  trzustki są dość  w y so k ie ,  z d a w a ło b y  się, 

że o b ec n o ść  t. zw. »azotorrhoea« , d o ch o d z ące j  do 33% 
utraty  azotu, m o ż n a b y  uznać, zgo d n ie  z B ru gsch em , za p e ­

w n y  w sk a ź n ik  schorzen ia  trzustki, b ra k  zaś tego o b ja w u  za 

w skaźn ik  z d ro w eg o  stanu te go  gruczołu ; w reszcie  utratę 

azotu, n ie p rzek racza jącą  1 1 % ,  m ożrraby p o d  w arunk iem  
istnienia żółtaczki, uznać  za o b jaw , p rz e m a w ia ją c y  przec iw ko  

schorzeniu trzustki. J e d n a k  już d an e  d ośw iad czaln e  nie prze­

*) Przytaczam według Osera

m a w ia ją  na k o rz yść  ta k ie go  zdania. 1 tak, w  jec lncm  z d o ­

św iadczeń  Osera, w k tórem  trzustkę c a łk o w ic ie  w ycię to ,  nie 

n astąp iły  żadne zaburzenia  w  p rzeb iegu  sp raw  trawdenia 

i w essan ia  tłuszczów i b ia łk a n ó w  w je l i t a c h ;  czgsciow e w y ­

cięcie trzustki w  d ośw iad czen iach  n ie k tó ry c h  b a d a c z y  (Oser 

i inni) rów nież nie zawsze m iało w  następstw ie  zaburzenia  

w  traw ieniu  i w essan iu  b ia łk a n ó w . N ie m a n n  21) p o d w iąz y -  

w a ł  przew ód}7 trzustki i rów nież  p rzek o n a ł  się, że zu ży tk o ­

w an ie  b ia łk a n ó w  praw ie  nie u lega ło  zm ianom . Spo strzeżen ia  

k lu r c ż n c  również dość  często w y k a z u ją  p rz y p a d k i  naw et 

c iężkich  schorzeń  trzustki,  k tóre  p rzeb ieg a ją  bez »azotorr- 

hoea« . Gradnym zaznaczenia  je^t tu p rz y p a d e k  K o r te g o ,  

w  k tó ry m  p om im o ca łk o w ite g o  w y c ię c ia  trzustki z p o r o d u  

je j r a k a , . po o p e ra c y i  nie b y ło  ż a d n ych  o b ja w ó w  brak u  

czynnośc i trzustki,  oprócz k ró tk o tr w a łe g o  cukrom oczu . P o ­

d o b n y  p ra w id ło w y  p rzeb ieg  w e ssa n ia  p rz etw o ró w  azoto­

w y c h  u c h o ry c h  na trzustkę za lezyj od  zastępczej cz y n n o ­

ści in n ych  so k ó w  traw iennych , t ra w iąc yc h  białkany,-  od  

działania w yd z ie l in y  w ew nętrzne j trzustk ę  i in n y ch  narzą­

d ó w  ną s p r a w y  w ch łan ian ia  w  je l itach  (F le c k se d e r ,  Fa lta) .  

Po u cz a ją ce  są p od  tym  w zględ em  zwłaszcza n o w sz H d o św ia d ­

czenia M orell iego  50), M arrass in iego  51) i A b d e r h a ld e n a  z Pin- 

kussohn em  r’2). P ie rw sz y  z tych  b a d a c z y  z n a jd o w ał  w  c iągu  

d łu g iego  czasu w w yp różn ien iach  psa p o  c a łk o w ite m  w y ­

cięciu trzustki zaczyn p roteo lityczny,  M arrassini spostrzega ł  
u k ró l ikó w  p o  pod w iązan iu  p rz e w o d ó w  trzu stk ow ych  takie 

z m ian y  n iek tó rych  g ru c zo łó w  dw un astn icy ,  że te g ru czo ły  

n a b ie ra ły P p rz y n a jm n ie j  p o s tac io w o  o g ro m n e g o  p o d o b ie ń ­

stw a do p ierw iastków 7 g ru c z o ło w y c h  trzustki. W re sz c ie  A b -  

clerbalden i P inkussohn, w p ro w a d z a ją c  p o d  skórę  p som  ob ce  

białko, stwierdzili  z jaw ienie  się  w  osoczu ich k rw i zaczynu, 

k tó ry  ro z k ła d a ł  sztuczne p ep tyd y ,  vfręc t. zw. ferm entu  pe- 

pto li tycznego , p om im o że k re w  p só w  ta k ie go  zaczynu w cale  

nie zawiera. Jeśli  d an e  M orel i iego  i M arrass in iego  p rz em a ­

w ia ją  za tem, że g d y  so k  trz u stk o w y  nie  d osta je  się  do jelit, 

m ożliw e  je s t  j e g o  zastąpienie serkiem inn ych  gruczołów7, ja lt  

rów nież  sok iem  gruczo łów  d w u n astn icy ,  k tóre  u le g ły  n a w e t 

zm ianom  w budowue, to d ośw iad czen ia  A b d e r h a ld e n a  i Pin- 

kussohn a u p raw n ia ją  do p ow zięc ia  myśli, że b ło n a  ś.i:zqf\ a 

je l it  c ienkich  m oże w  w a ru n k ac h  c h o ro b o w y c h  ustro ju  n a ­

b ierać  zdolności w yd z ie lan ia  zaczynu, k t ó r y  je s t  z d o ln y  za­

stąp ić  so k  trzustkow y, je ś l i  trzustka go  nie wytwrarza. W r e ­

szcie na leży  p rz yp o m n ieć ,  że oprócz  g łó w n e j  m a s y  trzustki 

z n a jd o w an o  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  w  b łon ie  śluzow7ej 

żo łądka , d w u n a stn icy  i je l it  c ien k ich  gru d k i  gru czo ło w e  

o b u d o w ie  trzustki, s łusznie n azw an e  d o d a tk o w y m i gru czo­



ła m i trzustkow ym i. W  naszem  p iśm iennictw ie  p o d o b n e  p rz y ­

p a d k i  p o d a ł  G l i ń s k i 58), a R o b le e  54) do r. 19 0 9  zebra ł  2 p i­

śm ien n ic tw a  70  p rz y p a d k ó w  ^trzustek d o d a tk o w y c h « .  T e  

g ru c z o ły  m o g ą  również b ra ć  na  siebie c z yn n o śc i  trzustki 

w  razie je j  schorzenia , p o w ik ła n e g o  z ustaniem  d o staw an ia  

się je j sok u  do p rz ew o d u  je l i to w e g o .

D zięki ty m  m echanizm o m  re gu lu jącym , s p r a w y  tra ­

w ie n ia  i w essan ia  b ia łk a n ó w  m o g ą  p rz eb ieg ać  w  scho rze­

niach trzustki zupełn ie  p ra w id ło w o .  B r a k  w ięc  t. zw. »azo- 

torrhoea« w c a le  nie d a je  nam  p ra w a  w y łą c z a ć  stan c h o ­

r o b o w y  trzustki lub c h o c ia ż b y  cz y n n o śc io w ą  je j  n ied om og ę. 

O b e c n o ść  znów »azotorrhoeae« , k ie ru ją c  bacznie jszą  naszą 

u w a g ę  na trzustkę, nie m oże b y ć  uznana za n ie o m y ln y  

wskaz'nik je j  schorzen ia ;  takiż bo w ie m  o b ja w  s p o strz e g a m y  

ró w n ież  w  in n ych  stan ach  c h o ro b o w y c h ,  w k tó ry c h  może 

on d och od zić  do stopni znaczn ych  —  2°/0 > w ięce j u tra ty  N, 

np. p rz y  o s trym  nieżycie  je l it  c ienkich , sk ro b io w a te m  z w y ­

rodnien iu  je l i t  (Muller), suchotach  k re z k o w y c h  (Schm idt) ,  

n erw icach  je lit  (Brugsch) i t. d. W o b e c  tego  należy  p r z y ­

znać, że »azotorrhoea« m a d on ios łe  znaczenie, j a k o  o b ja w  

stanu  c h o ro b o w e g o  trzustki, lecz nic sam a  przez się, ale 

je d yn ie  w  połączeniu  z in n ym i ob jaw a m i.  P o d  ty m  w z g lę ­

dem  słusznie p o w ia d a  O ser :

»D as  A u ftre tc n  za h h e ic h er  un ve rd au ter  M uskelfasern  
im S tu h le  ist s icher ein w ichtiges  M om en t und ve rd ie n t  
e ine b e so n d e re  A u fm e rk sa m k e it .  A u s  d e r  A z o to rrh o e  allein 
ist mail wolil  nicht in d er  L a g e  a u f  eine Pankrcasaffection  
zu schliessen, da j a  die  E iw c is s v c rd a u u n g  nicht eine aus- 
sch liess l iche  F u n c t io n  des P a n k re a s sa fte s  ist. W en n  sich 
d ieses S y m p t o m  l.iei feh len dem  Icterus mit m an gelh a fte r  
F e t t v e r d a u u n g  o d e r  ge s to rte r  F e t t s p a ltu n g  com bin iert ,  dann 
m a g  d er  V e rd a c h t ,  dass  eine B sm k rea sk ra n k h e il  yortiegt, 
w enn  w e d e r  e ine M agen —  noch eine D a rm k r a n k h e it  nach- 
w e isb a r  ist, schon ein sehr g erech tfe rt ig ter  sein. D ie  W ar-  
sche in l ich k eit  w achst w esentlich , w enn gle ichzeitig  D ia b e te s  
besteht, und  w ird  zur G ew issheit ,  w enn  e tw a  ein T u m o r  
in d er  P a n k re a s g e g e n d  n a c h w eisb a r  i s t« (str. 98).

IV .

T a k  w ięc  dane, k tó re  o t rz y m u je m y  z a p o m o c ą  w yże j 

o m ó w io n y ch  m etod  bad an ia ,  k tó re  p o z w o lę  sob ie  nazw ać  

d yete tyczn em i,  m o g ą  w  p o łączen iu  z in n ym i o b ja w a m i k l i ­

nicznym i o k a z ać  się w y so c e  cen n em i d la  d y a g n o s t y k i  sch o­

rzeń trzustki.  Istotnie w n ie k tó ryc h  sp raw ac h  ch o ro b o w y ch  

trzustki, np. w  ostrem  k rw o to c zn e m  je j  zapaleniu , bad an ie  

p rz ysw a ja n ia  ró żn eg o  ro d za ju  p o k a rm u  n a p o ty k a  nieraz na 

o g ro m n e  p rz esz k o d y  w o b e c  ru c h ó w  w y m io tn y c h  i innych 

przyczyn . Z  drugiej zn ów  s tro n y  b a d a n ia  te w y m a g a ją  za­

sto so w a n ia  śc iś le  o k re ś lo n e g o  p o d  w z g lę d e m  ja k o ś c io w y m  

i i lo śc io w ym  p o k a rm u  p ró b n e g o  i w reszcie  są one n ie d o ­

stępn e  dla w ięk szo śc i  le k a rz y  p ra k ty c zn y ch  w o b e c  tego, że 

sam a m e to d y k a  ty ch  b a d a ń  je s t  żm ud na i złożona. W  celu 

uproszczenia  p o le c i ł  co p ra w d a  v. N o o rd e n  d yetę  ow sianą, 

sk ła d a ją c ą  się  z 2 5 0  grm . k asz y  ow sian ej i 2 5 0  grm . m asła. 

T a  je d n a k  dyeta ,  k tó rą  v. N o o rd e n  stosuje  w  c iągu  2 — 3 

dni, s to su n ko w o m ało  zmienia stan rzeczy. W o b e c  tego 

z d a w a ło b y  się, źe o g ro m n a  p rzysz łość  w  k lin ice  oczeku je  

m eto d y ,  k tó re  p oz w a la ją  w y tw o r z y ć  sobie  zdanie o zmia­

nach  czynnośc i t r a w ie n n y c h  trzustk i d ro g ą  uboczną, m ia­

n o w ic ie  na p o d sta w ie  traw ien ia  w  przew o d zie  je l i to w y m  

n iek tó rych  substancy i,  k tóre  u le g a ją  dzia łan iu  ty lk o  z a cz y ­

n ó w  sok u  trzustkow ego. T u  należą s p o s o b y :  g lu to id o w y
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S a h l i e g o 55) i j ą d r o w y  S c h m i d t a 56). N ie s te ty  m uszę p rz y ­

znać, że te nadzieje , k tó re  p o k ła d a n o  w  tych  sp o sob ach ,  

nie z iśc iły  się. M eto d a  S a h l ie g o  po lega ,  jak  w ia d o m o , na 

poszukiw aniu  w m oczu  lub ś linie  su b stan cy i  ( jo d oform , sa­

lol, b łę k it  m ety len o w y) ,  w p ro w a d z o n y c h  d o  ustroju przez 
usta w k ap su łk a c h  ż e la ty n o w y c h ,  k tó re  przez działanie p a ry  

fo rm a ld e h y d o w e j  d o p ro w a d z o n o  do tak ie j tw a r d o ś c i ,  iż 

so k  ż o łą d k o w y  ich nie przetraw ia  i u lega ją  one  rozpuszcze­

niu ty lk o  przy  dzia łan iu  soku  trzustkow ego. S z y b k ie ,  —  

jeszcz e  przed uk o ń c z e n ie m  8 godzin  p o  spożyciu  k ap su łk i  —  

z jaw ien ie  się  w  m oczu  lub ślinie przetworu, w p r o w a d z o ­

n ego  do ustroju, innem i s łow y , dodatn i w y n ik  p r ó b y  ś w ia d ­

czy, zdan iem  S ah l ie g o ,  o d o staw a n iu  się soku  trz u stk o w e go  

do p rzew o d u  je l i t o w e g o ;  od w rotn ie ,  op ó źn ione  z jaw ien ie  

s ię  tego  przetw oru  nie d a je  jeszcze  p raw a ,  b y  twierdzić, że 

istnieje  schorzenie  trzustki.  K t o  je d n a k  dużo p ra c o w a ł  nad 

p rz y g o to w y w a n ie m  k a p s u łe k  g lu to id o w yc h ,  ten dobrze  wic 

j a k  trudno o trzym ać  k a p s u łk ę  takiej tw ard ośc i,  że b y  m ożna 

b y ło  dać  zupełną ręk o jm ię ,  iż się ona nie rozpuści ju ż  

w soku  ż o łą d k o w y m  i o d w ro tn ie  nie ostoi przed  sokiem  

trzu stk ow ym . D o p ie ro  w  ostatnim  czasie, j a k  się zdaje, p o ­

w io d ło  się  Z a rn ic y n o w i rozw iązać  to zadanie  w sp o só b  za- 

d o w a ln ia ją cy ,  lecz i o je g o  sp o so b ie  p r z y g o t o w y w a n ia  k a ­

p su łe k  nie m ożn a  jeszcze  ostatecznie  orzec, o ile on się 

ok aże  p rz y d a tn y  w s tanach  c h o ro b o w y c h ,  p o łą czo n ych  z za­

burzeniem  w w y d z ie lan iu  różnych  s o k ó w  traw iennych , 

w  czynności ruch ow ej i w c h łan ia ją c e j  p rzew o d u  je l i to w e g o ,  

w reszcie  ze zm ien ionym i w aru n k a m i ro zw oju  d ro b n o u s t ro ­

jó w  w  je litach. O prócz  te go  u w z g lę d n i jm y  i tę okoliczność, 

że przy  stosow aniu  sp o so b u  S a h l ie g o  n ig d y  nie m ożna 

ręczyć, że j e g o  k ap su łk a  nie o tw o rzy  się je sz cz e  w żołądku, 

u w a ln ia jąc  przez to z aw artą  w  niej su b stan cyę ,  p om im o to, 

że sa m a  k a p su łk a  nie zatrzym a się dłużej w  żołądku. Isto­

tnie b a d a n ia  k lin iczne  ( F r o m m e 57, m oje  n ieogłoszone  d o ­

ty ch cz a s  bad a n ia  i inn.) i d o św iad czen ia  na zwierzętach 

w y k az u ją ,  że op ó źn ione  w e ssan ie  z je l it  p rzetw orów , p o d a ­

n y c h  w k a p su łce  ż e la tyn ow ej,  nieraz spo strzega  się  u osób 

i u p só w  bez ża d n ych  oznak  schorzen ia  trzustki. Z  drugiej 

znów strony W a l l e n f a n g 5S) w d ośw iad czen iach  na psach 

po w y c ię c iu  trzu stk i ,  W y n h a u s e n  *?) w  p rz y p a d k u  raka 

trzustki i inni auto ro w ie  o trz ym yw ali  n ie jed n o kro tn ie  d o ­

datnie w y n ik i  p rz y  b a d a n iu  m e to d ą  Sah liego ,  p o m im o  sc h o ­

rzenia lub naw et b ra k u  trzustki.  Je ś l i  do tego  w szystk ieg o  

d o d a m , że s p r a w y  c h o ro b o w e  najczęściej z a jm u ją  ty lk o  

część trzustki, to znaczenie  m e to d y  S a h l ie g o  obniża  się 
przez to je szcze  w ięcej.

N ie  w ięce j w agi,  p rzynajm nie j d la  w iększośc i p rz y p a d ­

ków , n a d a ję  również ją d ro w e j ,  czyli t. zw. w o re cz k o w e j p ró ­

bie Schm id ta .  S c h m id t  m ianow ic ie  p o d a je  ch orem u  k a w a ­

łeczk i m ięsa  w kształcie  sześcianu, w ie lkości n a jw yże j 0,2 

c m 3, k tó re  u trw ala  uprzednio  w  a lkoholu  b e z w o d n y m  i n a ­

stępnie  d o k ła d n ie  p rzem yw a. P o d a w s z y  te k a w a łe c z k i  w w o ­

reczkach. z gazy ,  b a d a  Sch m id t,  czy  zostały  s traw ion e  w j e ­

litach ją d r a  w łó k ie n  m ięsnych , rozw iązu jąc  to zadan ie  przez 

b a d a n ie  sześcianów  p o  przejśc iu  ich przez p rzew ó d  je l i ­

to w y .  Jeśli  ją d r a  są przetraw ione , to, w e d łu g  Sch m id ta ,  o k o ­

liczność ta  p rzem aw ia  za b ra k ie m  lub n a d er  silnem  up oś le ­

dzeniem czyn n ośc i  w ydzie ln iczej trzustki co do w yd z ie l in y  

zew nętrznej,  p o d  w a ru n k ie m  je d n a k ,  że k aw a łe czk i  m ięsa 

p r z e b y ły  w p rzew od zie  je l i to w y m  con a jm n ie j  6  godzin.
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S tą d  widzim y, że p u n ktem  w y jśc ia  je s t  d la  S c h m id ta  p rz y ­

puszczenie, że ją d r a  w łó k ie n  m ię sn ych  m o g ą  b y ć  p rzetra­
w io n e  je d y n ie  przez so k  trzustkow y. Z  p o g lą d e m  ty m  j e ­

d n a k  dziś zgodzić  się  nie można. W  sam ej rzeczy  U m b e r 59) 

i n ied aw n o W o h lg e m u th  °°) w yk az a li ,  że n u k le o p ro te id y  

m o g ą  ro zk ład ać  się  na  k w a s  n u k le in o w y  i b ia łk o  już od 

dzia łan ia  soku ż o łą d k o w e g o .  Idesse 01) rów nież  p rzek on a ł  

się, że szes'ciany m ięsne z ich ją d ra m i,  zam k nięte  w  w o re ­

czkach  z .gazy, m o g ą  przetraw iać  się już w żo łą d k u  naw et 

wtenczas, g d y  od czyn  w żo łą d k u  je s t  bard zo  k w a śn y ,  g d y  

w ięc  nie m oże b y ć  naw et m o w y  o dcwstawaniu się  treści 

d w u n astn icy  do ż o łą d k a  i działaniu zaw artego  w  niej za­

c zynu  t ryp syn o w e g o .  G um lich  i A z a k i ,i2) w ykazali ,  że n u k le ­

in y  trawi so k  je l i t o w y ,  N a k a y a m a  °3) zaś w yświetli ł ,  że dzia­

łanie  to sok  tffcB zaw dzięcza  erepsym c. W e ste n r ik  6‘') w re ­

szcie, p ra cu ją c  z czystym i sokam i, ż o łąd k o w ym , trzustko­

w y m  i je l i to w y m  i ich mieszaniną, doszed ł do w n iosku , że 

so k  trzustkow y w cale  nie trawi jąd er  m ięsn ych  i że w yn ik  

p r ó b y  S c h m id ta  za leży  od tego, że Sok ż o łą d k o w y  m a  w ła ­

sność  rozpuszczać tk a n k ę  łączną, a sok  trz u stk o w y  trawić 

w łó k n a  m ięsne, nie zaś od działania soku  trzustki na ją d ra  

w łókien. W o b e c  tak iego  stanu rzeczy nie uw ażam  za m o ­

żliwe p rz y p isy w a ć  w yn ik o m  p ró b y  S c h m id ta  znaczenia  roz­

p ozn aw czego  d la  w yśw ie t le n ia  stanu trzustki.  .Pod tym 

w zg lęd em  rozchodzę  się  zupełnie  w  zdaniu o doniosłości  

tej p r ó b y  z p o g lą d a m i S tra u e h a  (in), E in h o rn a , W a lk o ,  K e u ­

the, W y n h a u s e n a ,  sa m e g o  S c h m id ta  i w ielu innych. P ró b a  

S ch m id ta  nie ma, m o je m  zdaniem , ż a d n eg o  znaczenia  roz­

p ozn aw czego  u c h o ryc h  z S a d k w a śn o ś c ią  sok u  ż o łą d k o ­

w e g o  i ze w zm ożon ą  z aw arto śc ią  p e p sy n y .  O zach ow aniu  

tego znaczenia p ró b y  Sch m id ta ,  k tó re  je j  n iek tó rzy  nadają , 

m oże b y ć  m o w a  je d y n ie  w  p rz y p a d k a c h  z obniżoną zdol­

nością traw ienną  sok u  ż o łą d k o w e g o  i y  p rzyp a d k a c h  brak u  

soku  (achylia  gastrica), g d y  tk a n k a  łączna, łą c ząc a  w łó k n a  

m ięsne, nie u lega '  w  żo łąd k u  zmianom. L e c z  i w tych p rz y ­

p a d k a c h  u je m n y  w y n ik  p ró b y ,  p rz e ja w ia ją c y  się b rak iem  

ją d e r ,  może p rz em a w ia ć  za p ra w id ło w e m  w yd zie lan iem  
s ok u  ż o łą d k o w e g o  ty lk o  w ten czas ,  jeś l i  sześc iany  m ię­

sne p rz eb y ły  w  je l itach  nie  tak  d ługo  (nie d łużej ,  niż 

30  godzin), żeb y  m o g ły  uledz zm ianom  p o d  w p ły w e m  d ro­

b n o u stro jó w  je l ito w ych .  Z ach o w a n ie  ją d e r  nie św ia d c zy  j e ­
szcze o schorzeniu  trzustki,  zwłaszcza, jeś l i  ru ch y  ro b a ­

c zko w e  u b a d a n e g l  o so b n ik a  są wzm ożone. W e ste n r ik  r ó ­
wnież d och od zi do w niosku , że p ró b a  ją d r o w a  w  tem w y ­

konaniu , ja k ie  p o le c i ł  Sch m id t,  nie w y trz y m u je  ścisłej k ry -  

ty k iBn auk ow ej.  N a  p o d sta w ie  sw oich  b a d a ń  p o le ca  W e s te n ­

r ik  zastąpienie  b ad an ia  ją d e r  w sześcianach m ię sn yc h  m a- 

k ro s k o p o w e m  ba d a n ie m  tych  resztek sześcianu, k tóre  zna j­

d u je m y  w w o re cz k u  po przejśc iu  je g o  przez p rz ew ó d  je l i­

tow y. Je ś l i  u c h orego  na b ra k  sok u  ż o łą d k o w e g o  (achylia  

■gastrica) lub u oso bn ik a 1 z p ra w id ło w ą  lub w zm ożon ą  k w a- 
śnośc ią  soku  Wielkość sześcianu m ięsn ego  po przejściu je g o  

przez p rzew ó d  p o k a r m o w y  zostanie bez zm iany, p om im o 

zobo ję tn ien ia  sztucznie k w aśn o śc i  soku, to ta okoliczność  

daje, zdan iem  W e ste n r ik a ,  p raw o d o  tego , a b y  p rz yp u ­
szczać z p ew n e m  p ra w d o p o d o b ie ń stw e m  schorzenie  trzu­

stki. C zy  ta k  je d n a k  je s t  w rzeczyw istości,  orzec dziś nie 

potrafię, pon iew aż w ła sn eg o  dośw iad czen ia  w  tej spraw ie  

nie p osiad am , a w  p iśm iennictw ie  b ad a ń  w  ty m  względzie  

Wcale niema.
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V .

G d y  S a a i i  i S ch m id t  starali się rozw iązać  pytanite, 
czy  so k  trz u stk o w y  d o sta je  się do jelit, za p o m o cą  m etod  

glutoiclowej i w o re cz k o w e j ,  to c a ły  szereg  b a d a cz y  u s i ło w ał  

ro zstrzygn ąć  tę sa m ą  sp ra w ę  inną d r o g ą ,  m ian ow ic ie  przez 

szukanie  zaczynó w  trzu stk o w ych  w treści ż o łąd k o w e j,  w kale , 

moczu, n a w e t w e  krwi, ja k o te ż  przez w yd o sta w an ie  treści 

d w u n a stn icy  w m ożliw ie  c-zystym stanie. T u  na leżą  m e to d y  

B o a s a  °6), B o ł d y r e w a 07), M ullera  6̂ ,  S c h l e c h t a 69), W o hlge-  

m utha 70), E in h o r n a 71), G r o s s a 72), Z a r n i c y n ą 78) i in. P ie rw ­

sze trzy z tych  sp o so b ó w  szczegó ło w o p o d a łe m  w  je d n e j  

z m oich p rac  p oprzednich  Ą); w  tejże p ra c y  og łos i łem  w y ­

niki w ła sn y c h  bad ań , k tó re  przep ro w adz iłem  w tym  celu, 

a b y  w yśw ietlić ,  czy m e to d y  B o łd y r e w a  i M i l l e r -  S ch le c h ta  

m a ją  doniośle jsze  znaczenie rozpoznaw cze . O d sy ła ją c  w ięc 

do tej pracy ,  na tem  m ie jscu  je sz cz e  rąz p o d k reś lę  k o n ie ­

czność  wielkiej ostrożności w e  w n ioskach  rozpozn aw czych  

w k a ż d y m  p oszczegó ln ym  p r z y ip d k u ,  w y s n u w a n y c h  na p o d ­

stawie tak ich  p oszukiw ań  t r y p s y n y  w  treści ż o łąd ko w ej 

i w  kale. Istotnie, j a k  zaznaczyłem  już w  p ra c y  pop rze­

dniej,  w y n ik  d od atn i  p oszuk iw ań  t ry p s y n y ,  św iad cząc ,  że 

tryp syn o w yd z ie ln icza  czynność  trzustki je s t  zach o w ana, nie 

w y łą c z a  je j  schorzenia, u jem n y  zaś sam  przez się  nie zawsze 

p rzem aw ia  za je j  zajęciem . W  w y n ik u  ostatecznym  m eto d y  

te, p o d  w aru n k iem  n ie je d n o k ro tn y ch  p oszukiw ań  t r y p s y n y  

i k o jarzen ia  ich w z a je m n e go ,  w sk a z u ją  co na jw yże j,  czy 

sok  trz u stk o w y  d osta je  się do jeiit. L e c z  ani sam o d o sta ­

w anie  się te g o  soku  do jelit , ani tem bard zie j  ilość  tr y ­

p syn y ,  ani wreszbie b r a k  t r y p s y n y  w  k a le  nie p ozw a la ją  

nam  na s tan o w cze  i ostateczne  w n io sk i  o stanie  trzustki.  

Istotnie, pod czas  p o n o w n y c h  b ad ań  u tych że  o so b n ik ó w  

stw ierdzałem  nieraz w  sok u  ż o łą d k o w y m  p o  śn iadaniu  

z o l iw y  lub w w yp ró ż n ien ia ch  po śro d k u  ro zw a ln ia ją c ym  

ilości t ty p sy n y ,  z dnia na dzień czasam i bardzo znacznie 

się w ah ające .  Ł a t w o  to zresztą zrozumieć, jeś l i  się  uwzględni, 

że w arunk i d ostaw an ia  się soku  trzu stk o w e go  do ż o łą d k a  

lub jego  treści w w yp ró ż n ien ia ch  m ogą , j a k  w sw oim  cza­

sie  w y jaśn i łem , u k ła d a ć  siłę n ie je d n a k o w o  i w s k u te k  tego 

w y w o ły w a ć  \v3miki różne naw et w tenczas, g d y  sok  trzu­

s tk o w y  d osta je  się do p rzew od u  je l i to w e g o  zawsze w  j e ­

d n a k o w e j ilości.

T ę ż  ostrożność  w e  w n ioskach  o stanie  trzustki n a ­

leży, m ojem  Jtd an iem , z ach o w a ć  również przy k orzystan iu  

z m etod, k tó re  m a ją  na celu w y d o s ta ć  zaw arto ść  d w u n a ­

stn icy  bez w szelk ich  domi*a|fck. M e to d y  te og łoszono już  

wtenczas, g d y  w sp o m n ia n e  wyżej bad an ia  sw oje  u k o ń c z y ­

łem. N a jd o sk o n a lsz ą  z nich je s t  m eto d a  Z arn icyna .  A u t o r  

ten d a je  ch orem u  p o łk n ą ć  k a p su łk ę  srebrną, zaw iera jącą  

w  sobie  g ą b k ę ;  .k a p s u łk ę  tę p o d a je  on w  k ap su łce  glu- 

to id o w ej takiej tw ardośc i,  że rozpuszcza się ona  ty lk o  w soku 

trzustkow ym . P o  rozpuszczeniu się k ap su łk i g lu to ido w ej g ą b k a  

k ap su łk i  srebrne j p rz es ią k a  treśc ią  dwunastn ic)3  pęcznie je  

i, p od n osząc  p r z y k r y w k ę  k a p su łk i  srebrnej,  z a m y k a  ją .  
W y d o s t a w sz y  z w ypróżn ień  k ap su łk ę  s rebrn ą ,  Z arn icyn  

w y jm u je  g ą b k ę  i b a d a  ją  co do tryp syn y .  N ie  ina jąc  w ła­

sn ego  d ośw iad czen ia  co do tej m e to d y ,  s tanow iącej bez 

wątpienia  k r o k  naprzód, u w ażam  je d n a k  za n iezbędn e nie­
które  o niej u w a g i ,  rzuca jące  św iatło  na je j  znaczenie. 

O sn u w am  ie częśc io w o na d a n yc h  k lin icznych, częśc iow o
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zaś na ro zu m o w an iach  teo retycznych . N ie  u w aż a ją c  u w a g  

te o re tycz n ych  za n ieo m yln e , p ozw olę  sobie  wszakże  w ątp ić

0 m ożliwości p rz y g o to w a n ia  d la  k a ż d e g o  poszczegó lnego  

p rz yp ad k u  k a p s u łk i  tak ie j  zbitości, ż e b y  ona  rozpuszczała 

się ty lk o  w  d w u n astn icy ,  i to, ż eb y  w razie ob ecnośc i soku  

trzustk ow ego  w  d w u n a stn icy  rozpuszczała  się b e z w aru n k o w o  

zawsze. T e j  p ew ności ,  j a k  mi się  zdaje, m ieć n ig d y  nie m o ­

żna, je ś l i  zw aż ym y ,  j a k  różnorodne m o g ą  b y ć  u różnych  

osó b  k o m b in a c y e  w  w yd z ie lan iu  s o k d ®  traw ien n ych , w  s ta­

nie ru ch ow ej i w ch łan ia jące j  czynnośc i je l it  i w  udziale  

d ro b n o u stro jó w  w  sp raw ach ,  to czących  się  w jelitach. M o ­

żliwą je s t  je d n a k ,  p om im o to, jeszcze je d n a  oko liczn ość ;  

m ianow ic ie ,  w  razie rozpuszczenia  kapsułki g lu to id o w ej ła- 

jtjwo m oże sie  zdarzyć, ż ^ g ą b k a  k ap su łk i  srebrnej w sta­

nach  c h o ro b o w y c h  przesiąknie , oprócz m iJsża n k i  żółc iowo- 

je l itow o -trzu stk ow ej ,  rów nież  w ie lk ą  i lo śc ią .d ro bn o ustro jó w . 

D ro b n o u stro je  zaś, d o s ta ją c  się dzięki następnem u z a m k n ię ­

ciu się k a p su łk i  w w arunk i bard zo  sp rzy ja jąc e  ich ro z w o ­

jo w i ,  m o g ą  d o p ro w a d z ić  d o  zniszczenia tryp syn y .  J a k o  s k u ­

tek, w  o b y d w ó c h  p rz y p a d k a c h  m o żem y otrz ym a ć  u jem n y  

w y n ik  b a d a n ia  m eto d ą  Z a rn ic y n a ,  ja k k o lw ie k  sok  trzu­

s tk o w y  d osta je  się  do p r z e w S u  je l itow ego . D a lsze  stud ya  

nad tą  m eto d ą  w yk aż ą ,  o ile te m oje  uw agi nie p o z b a ­

w ione  są słuszności. D r u g a  u w a ga ,  czysto k lin iczna, opiera 

się na n iezaprzeczalnym  fakcie, że schorzenia  trzustki za j­

m u ją  po większe j części nie ca łą  trzustkę, lecz je j część,

1 że zd ro w e  części trzusiki m ogą , naw et g d y  są bardzo 

n iew ielk ie , zastąpić  w z upe łno śc i tra w ie n n ą  czynność  całej 

trzustki (K ó rte  i inni). W ię c  n a w e t  dwtlatm w y n ik  bad ań  

m e to d ą  Z a rn ic y n a ,  na  p o d o b ie ń stw o  d od atn ieg o  w y n ik u  

m e to d y  M iłl lera-Schleghta , nie w y łą c za  sam  przez się naw et 

ro z leg łych  zmian trzustki.

O wiele  mniej p e w n ą  i p o n ie k ąd  n iebezpieczną  dla 

c h o re g o  w y d a je  mi się m etod a  E in h o rn a , k tó ry  w p ro w a ­

dza na c ienkim  zg łębn ik u  do d w u n a stn icy  k a p su łk ę  m eta ­

low ą, następnie  w y p o m p o w u je  zaw SH bść  d w u n astn icy  i p o d ­
d a je  j ą  badaniu.

T a k  w ię c  w yn ik i  b a d a n ia  treści żo łądka , treści d w u ­

n astn icy  i w yp różn ień  co do try p sy n y ,  naw et w ie lokro tn ie  

p ow tórzo n e  u tegoż  sa m e g o  o so b n ik a ,  nie m ają  jeszcze  

sa m e  przez się b e zw zg lęd n e g o  znaczenia  dla  o c e n y  stanu 

trzustki. W y n ik i  ta k ic h  b a d a ń  m o g ą  n abrać  o g ro m n e g o  

znaczenia  rozpo zn aw czego  je d y n ie  p o a  w a r u n k i ®  k o m b i­

n o w a n ia  ich z inn em i oznak am i k linicznem i. Z w ró c ę  jeszcze  

u w agę , że w  tych  razach, g d y  A fep róźn ien ia  zaw iera ją  dużo 

tłuszczu, przy  b ad an iu  ich co do t r y p s y n y  n a leż y  go  uprze­

dnio  w y c ią g n ą ć  eterem, w  p rzec iw n ym  bo w iem  razie o trzy­

m a m y  p o m im o  o b ec n o śc i  t r y p s y n y  w y n ik  u jem n y. W r e ­

szcie, je ś l i  w yp ró ż n ien ia  zaw ie ra ją  ropę, b a d a n ie  ich co do 

t r y p s y n y  d a je  w y n ik  dodatn i n a w e t w tedy, g d y  t r y p s y n y  

niem a, w  zalgżności od  zaczynu p ro teo lityczn e go  k rw in e k  
białych.

N a d e r  znacznem u obniżeniu zaw arto śc i  indę^u w  kale  

i in d m a n u  w  m oczu  p rz yp isu ją  G e rh a rd i  75), Stefaninifjj), 

B ion d i *) i inni, z now szych  b a d a c z y  Z u c c o la  7li) i V isen-  

tini 77) d on iosłe  znaczenie rozpoznaw cze , u p atru jąc  w  tem 

o b ja w  schorzen ia  trzustki resp. b ra k u  t r y p s y n y  w  p rzew a-  

dzie je l i to w y m . D o św ia d cz e n ia  K a tz a ,  de R e n z ie g o  i in ­

*) Przytaczam pedług Osera, str. 100.

n y c h  w y k a z a ły  je d n a k ,  że in d y k a n u ry a  m oże b y ć  bardzo 

w yb itn ie  zaznaczona naw et p o  ca łko w item  w y c ię c iu  trzu­

stki. Z  drugiej zn ów  s tro n y  nie należy zapom inać, że ilo­

ści in d yk a n u  w  m oczu nie m ożna uw ażać  za p e w n y  w s k a ­

źnik  stopnia  gn ic ia  b ia łk o w e g o  w  je litach . P ra w id ło w a  ocena 

stanu tych spraw  w y m a g a  je d n o c z e sn e g o  i lo śc io w e go  o b li­

czenia p rz etw o ró w  gnic ia  b ia łkorpego n ie ty lko  w  m oczm 
lecz i w  w yp różn ien iach , a tak ie  b a d an ia  nie m o g ą  b y ć  

je szcze  dziś p rzep ro w adzo n e  w o b ec  b ra k u  ścisłej, a prostej 

m etod yk i.  T e  okoliczności,  j a k  rów nież  d an e  klin iczne 

(Schw arz  78) i inni) p rzem aw ia ją  p rz e k o n y w a ją c o  przec iw ko  

uznaniu s topnia  in d y k a n u ry i  za o b ja w  p ra w id ło w e g o  lub 

c h o ro b o w e g o  stanu trzustki.  Pew ien  w y ją t e k  pod  ty m  w z g lę ­

dem  p rzed staw ia  b ra k  in d yk a n u  w  m oczu  w  p rz y p a d k a c h

0 obrazie  k lin icz n ym  ostrej n iedrożności jelit , usado w io ne j 

w  górne j części brzucha, m ianow ic ie  w  nadbrzuszu. T a k ie  

sko jarzen ie  o b ja w ó w  pow in no, j a k  w y k a z u ją  spostrzeżenia 

kliniczne, zawsze k ie ro w a ć  naszą u w a g ę  na to, czy  nie 

m am y  p rzed  so b ą  ostrego k rw o to c z n e g o  zapalen ia  trzustki,  

resp. k rw o to k u  trzustki.  C o m  p ow ied z ia ł  o in d y k a m fr a t  

w szystk o  to d o ty c z y  (Oser, B ru gsch )  rów nież  k w a s ó w  ete- 
r o s ia r k o w y c h , ja k k o lw ie k  n ie k tó rzy  au torow ie  (le N obel

1 inni) tw ierdzą, że znaczne obniżenie  ich zawartości w  m o ­

czu p rzem aw ia  za b ra k ie m  t r y p s y n y  w  je litach , zależnym  

od  schorzenia  trzustki.

W  poszuki w an iach  m etod  ok reś len ia  spraw n ośc i  c zyn ­

n o śc iow e j trzustki sk iero w a n o  u w a g ę  rów nież  na inne za­

c z y n y  sę k u  trzustkowego. W o h lg e m u th  70) i niezależnie od 

n iego Ę n riąu ez ,  A m b a r d  i B inet 7:| j  polecili  w  ty m  c e lu 'b a ­

danie  m oczu, k rw i i k a łu  co do zaczynu  d yasta tyczn ego .  

W e d łu g  W o h lg e m u th a  w schorggniach  trzustki,  p o łączo n ych  

z zatkan iem  światła  ch o c ia ż b y  ty lk o  n ie k tó ryc h  je j  prze­

w o d ó w , zaw artość  d yastazy  w e  krw i i w m oczu  znacznie 

się  podnosi,  w w yp różn ien iach  zaś, o t rz y m a n y c h  przy p o ­

k arm ie  m ało z aso b n ym  w w ę g lo w o d a n y  po ś ro d k u  ro- 

zw a ln ia ją cym , od w rotn ie  o g ro m n ie  spada. N im  p rze jd ę  do 

rozejrzen ia  się w  w y n ik a c h  b a d ań  k lin icznych , w  ty m  k ie ­

runku p rzep ro w adzo n ych , zatrzym am  się n ieco na p o d sta ­

w ach  te o re tycz n ych  p ro p o z y c y i  W o h lg em u th a  i W ym ie n io­

nych  bąplaczy, p on iew aż  z zapoznania  się z niem i m o ż e m y 

w y tw o r z y ć  sobie  sąd, o ile ich m e to d y  m ają  znaczenie 

w  d y a g n o s ty c e  schorzeń trzustki.
(Dok. nasi.).

Z ambulatoryum Domu samarytańskiego PP. Ekonomek 
w Krakowie.

O kilku now ych  lekach podanych dla użytku 
chirurga.

Napisał

Dr A d olf K lęsk ,
kierownik zakładu.

B ez w ą tp ie n ia  słuszną i k o n ie c z n ą  jest energ iczna  w a lk a  

z b e z w a r to śc io w y m i nieraz »now ym i«  ś ro d k a m i lekarskim i. 

Z  drugiej j e d n a k  s tro n y  nie -wynika stąd, b y  od rzucać  »en 

bloc« w sz y s tk ie  n g y o  p o ja w ia ją c e  się środk i ja k o  bezw arto-
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Isciowe, bo k r y t y k o w a ć  i p o tęp ia ć  m ożna ty lk o  o czem 

prz ek o n a liśm y  się, że jest ziem rzeczy^wiścic.

W s p o m n ia n a  w ię c  w yże j w a lk a  zach ęca  nas w łaśnie  

clo b a d a n ia  ś ro d k ó w , n o w o  w  ob ieg li  h a n d lo w ym  się z ja­

w ia jących .  O głaszać  p o w in n o  się z a  m ojem  zdaniem  tak  

d o d atn ie  j a k  i u jem n e  w yn ik i  badań i d ośw iad czeń , co z j e ­

d nej s trony zachęci le k a rz y  do d a lszego  stosow ania  ś ro d ­

k ó w  d o b rych ,  a od stręc z y  fa b r y k a n t ó w  od re k la m o w a n ia  

ś ro d k ó w  b ezw arto śc iow ych . P o m ija n ie  m ilczeniem  śro d k ó w  

re k la m o w y c h ,  a be z w arto śc io w ych ,  ro z zu ch w a la  natom iast 

ty lk o  p ro d u c e n tó w , coraz w ięce j.  W o b e c  c ią g łe go  zalew ania  

r y n k u  h a n d lo w e g o  n o w ym i śro d k am i lekarsk im i,  o b o w ią ­

zkiem  k aż d e g o  1ete\rza, ro zp o rząd za jącego  p e w n y m  m ate- 

rya łe m  klin icznym , jest b a d a ć  działanie n o w y c h  śro d k ów , 

b o  niesłusznem  w c a le  jest z apatryw an ie ,  ż ś  n o w y c h  ś ro d ­

k ó w  nie potrzeba ,  a lb o w iem  m a m y  d o s y ć  w y p ró b o w a n y c h  

starych . T a k  ^ o ł a  nie jest, a n ietrudno to u d o w o d n ić * ) .  

W e ź m y  np. ze ś ro d k ó w  p rz ec iw g n iln yc h  pow szech nie  uży­

w a n y  ja k o  z a syp k a  jo d o fo rm . B ezw ątp ien ia  jest to ś ro d e k  

b ard zo  d o b ry ,  ale n ikt nie będ zie  tw ierdzić, że je s t  to już 

id ea ł  i oętatni w yraz  d o sk o n a ło śc i  w  zakres ie  proszl^Sw 

p rzec iw gnilnych . Z a w iera  011 d ro bn ou stro je ,  a przytem  nie­

raz drażni tk anki i m a w o ń  odstrasza jącą  wjrelu chorych , 

a najj jet lekarzy. Zu p e łn ie  też uzasad nio ne  są u s iłow an ia  

zastąpienia  jo d o fo r m u  inn ym i śro d k am i.  T y m  w łaśn ie  u s i­

ło w an io m  z a w d z ięc z a m y  w yn a le z ien ie  ró żnych  p rzetw orow i 

z k tó ry c h  n ie jedne, choć  jo d o fo rm u  w  zupełności nie zastą­

piły , to je d n a k  w z b o g a c i ły  ska rb n icę  leczniczą, np. p rz e ­

tw o ry  b izm utu (kseroform , derm atol),  jo d u  (airol, y io form ), 

izoform  i t. p. O becnie  ś ro d k i  te s ta ły  się już d la  lekarza  

p ra k t y k a  i ch irurga n iezbędn ym i.  P r j jo b n ie  rzecz się  ma 

i z innym i śro d k a m i o d k a ża jąc y m i.

N a  sp ra w ę  t. zw. ś ro d k ó w  o d k a ż a ją c y c h  p rzyran n ych  

z a p a tru je m y  się ob ecn ie  nieco inaczej, niż d aw nie j.  Z n a ­

m ienną pod ty m  w z g lę d e m  je s t  np. ostatn ia  p ra ca  Biidin- 

gera ,  której zasada  brzm i: śro dk i p r z l l iw g n i ln e  w  rozczy- 

nach w c a le  w  rzeczyw istości  ran nie o d k aża ją ,  lecz m ają  j e ­

d y n i e  z a  z a d a n i e  d a w a ć  l e k a r z o w i  d o  r ą k  n a  p e ­
w n o  c z y s t ą  b a k t e r y o l o g i c z n i e  w o d ę .  O tem, b y  

t. zw. ś ro d k i  przcc iw gn iln e  o d k l& a ły  ranę, np. przy  p łu k a ­

niu, n iem a i m ow y, a t. zw. op atru n ek  p rz ec iw g n iln y  m a 

na celu o d k a ż a ć  nie ranę, lecz je d y n ie  je j  w yd z ie l in y  i ch ro ­

nić je  od rozkładu. Ce l ten spe łn ia ją  proszki,  g a z y  im p re ­

gn o w a n e ,  za lew ki i t. p.

N ie k tó re  znów  z rz e k o m y c h  ś ro d k ó w  przec iw gn iln ych  

d z ia ła ją  skuteczn ie  przez sw ój w p ły w  m echanicznie , np. 

ba lsam  p eru w ia ń sk i  na m o c y  ciężkości, a od w rotn ie  w o d a  

utleniona przez w ytw a rz an ie  p iany. Po w in n i też lekarze  

p rzek on ać  się  wreszcie, że o wtełe p ew n ie jszym  śro d k iem  

od k a ża n ia  ręk i  je s t  czyste je j p i e l ę g n o w a n i ,  niż m oczenie  

w  sublim acie.
Nie u trzym u je  nikt j e d n a k  przez to, b y  ro zczyn y  ś ro d ­

k ó w  p rzec iw gn iln ych  b y ły  zbyteczne.  B ę d a o n e  i nadal n ie­
z b ę d n i ^  choć  w łaśc iw ie  d o tą d  id e a ln ego  ś ro d k a  tS jdego nie 

znam y. Id e a ln y  b o w ie m  ś ro d e k  p rz ec iw g n iln y  p ow in ien  p o ­

s iadać  n astępu jące  w łasnośc i:  1) D z ia ła ć  s ilnie na drobno-

*) Stosownie do nowego prądu w prasie lekarskiej w pracy 
niniejszej nie przytaczam piśmiennictwa, ani też nie obarczam jej 
cytatami z prac poprzedników.

u f lyo je  »in v itro  et in v ivo «  w H z c z y n ie  słabymi, a nie b y ć  

d la  ustro ju  tru ją c y m  i szkodliwymi, naw et przy  d ł u f t e m  

użyciu. 2) Nie niszczyć skó ry ,  narzędzi m eta lo w ych ,  b ie li­

zny, p rzed m io tó w  g u m o w ych .  3) B y ć  przezroczystym . 4) 

Nie m ieć  p rz yk re j  woni. 5) N ie  czyn ić  s k ó r y  ślizką lub 

zbyt szorstką. 6) B y ć  tanim i n ie ro zk ład ać  się, a ła tw o  d a ­

w a ć  się p rzechow yw ać.

W a ru n k ó w  tych  je s t  (insyć dużo, nic też dz iwnego, 

że d o tąd  żaden ze ś ro d k ó w  o d k a ż a jąc y c h  im w e  wszyst-  

k iem  nie o d p o w ia d a .  S u b lim at n iszczy narzędzia, drażni 

skórę , nerki, k arb o l  m a w o ń  przyda*, drażni skórę, lyzol 

je s t  n ieprzeźroczysty ,  czyni skó rę  śliztką i ma woń niem iłą 

i t. p. T o te ż  przem ysł  c h em ic z n y  c iągle  sz u k a  n o w yc h  

ś ro dk ów .

W  ostatnich cżaęach n a d a n o  znow u k i lk a  ś ro d k ó w  

przec iw gnilnych . N iem o żna  ich uznać za zupełnie  i o r y g i ­

nalnie  n o w e ,% l l fc w ie m  p o  większej częśc i  są  to p rzetw ory  
feno lów  lub form aliny.

Z  k o m b in a c y i  obu powretał w  p o w sz ech n e m  użyciu 

b ę d ą c y  i silnie r e k la m o w a n y  l fb o fo rm . M ą on także liczne 

w a d y ,  bo je s t  n ieprzeźroczysty , czyni skó rę  ślizką, a prócz 

tego w yd z ie la  w  c ieple  p rz y k rą  w « ń  j j t m a l in y .

FabryMta R ic h te ra  z Pesztu p o d a ła  śro d e k  p rz ec iw ­

gn i ln y  p o d  nazw ą : l y s o c h l o r .  B ad a n ia  L a u te n h e im e ra  

w y k fe jM Ł  że ze z w iązkó w  fen o lo w y c h  najsilniej dzia łają  

połączen ia  chloru  z k reso lcm , przyczem  w łasn ośc i  tru jące  

ob u  ś ro d k ó w  u le g a ją  zmniejszeniu. Najlepszymi śro dk iem  

okazał się  chlor-m -kreso l,  k tó ry  w k o m b in a c y i  z m ydłem  

staje  się ła tw o  rozpuszczalnym , a k tórem u w tej form ie  n a ­

dano nazw ę lyspchloru. R o z c z y n y  C 2 5 ° / 0 niszczą g r o n k o w c e  

w  m inucie, dzia łają  w ię c  znacznie silniej, niż 2 °/0 rozczyn 

lysolu. R ó w n ie ż  badania ,  d o k o n a n e  w zakładzie  b akteryo lo -  

g icz n ym  B u jw id a ,  p rzem aw ia ją  za tym  śro d k ie m  (E ise n b e rg H  

N ie ste ty  dla  ch irurga  m a 011 lioene Wądy. R o z c z y n y  lyso- 

chloru są mętne, a naw et w ięce j m leczne  niż lysolu, t»]£, 

że narzędzi pod, p ow ierzch nią  p łyn u  n i JE w id ać ,  co częstp 

może b y ć  p o w o d e m  sk a leczen ia  się ostremu narzędziami. 

D a le j  pom im o zapew nień  fa b ry k i  na e tyk ietach , że ś ro d e k  

ten je s t  b ezw on n y ,  za taki uznać g o  nie m o ż n a , a dla  

mniej osobiśc ie  ma on p rzykrą,  w y b itn ą  w oń chloru, co zw ła­
szcza przy  użyciu  do ro z czyn ó w  w o d y  ciepłjej, lub w g o rą ­

cej sali sta je  się  nieznośnem . N a d to  narzędzia  p o k r y w a ją  
się w  rozczynie  lysoch loru  nalotem , k t ó r y  w p ra w d zie  ła tw o 

znika, ale  bąd ź  co bądź  je s t  n iep rzy jem n y, 1 L y s o c h lo ru  

używ a  sięi w ro zczyn ach  o 'S — 2 % .

D ru gim  podanymi ,w ostatnich  czasach ś ro d k ie m  prze- 

ę jw g n iln ym  je s t  b o r o  f o r m .  Je st  to również p rzetw ór fo r­

m aliny .  P o d łu g  d ośw iad czeń  S ch a tte n fro h a  w  zal-dadzie hi­

g ien icznym  w W ied niu , działa  b o ro fo rm  silniej, niż lysoform . 

Je s t  to p łyn  j a s n y  o dość  miłej woni, ro zpuszcza jący  się 

w w odzie  zupełnie  przeźroczyście  z odcien iem  różowymi 

(p rz y p o m in a ją c y m  rozpuszczone pasty lk i sublim atow e). N ie ­

stety m a on także  w a d y .  P rze d ew szys tk ie m  rozczynyr zm ie­

niają  się już  z dnia  n a  dzień; rozczyn traci b a rw ę  i w  k ońcu  

staje się  b e zb arw n ym . Dalej śród  era ten działa  na węże g u ­

m ow e w  iiw gatorach  i rozczyn  w ych od zi  z n ich m ętno- 

czerw on o  Zabarw iony. B a r w a  ta udzie la  się je szcze  długi 

czas inn ym  p łyn om , p rzep uszczanym  p otem  z te g o sam e g o



190 PRZEGLĄD LEK A R SK I Nr 13

irygato ra .  W o b e c  z m ian y  b a rw y  o p o m y łk ę  nietrudno, bo 

n ig d y  się d o k ła d n ie  nie wie, czy  p łyn  je s t  su blim atem , bo- 

ro form am , czy np. ro zczyn em  bo ru  lub w o d ą .  N a jg o rszą  j e ­

d n a k  w a d ą  b o ro fo n n u  jest  to, że w y w o łu je  on tak  silne 

pieczenie i palenie  w  ranach, a n a w e t  w  p och w ie ,  iż c h o ­

rzy  za nic potem  nie c h cą  się zgodzić  drugi raz  na  zasto­

sow a n ie  tego  śro d k a . Z a le tą  jest' to, że b o ro fo r m  je s t  m ało  

tru jący .  U ż y w a  się  go do od k ażan ia  rą k  i s k ó ry  w  roz­

czynie  2 — 3°/0, do narzędzi 5 °/0j a do p łu k a n ia  ran n a jw y-

śjd ° ' 5% -
B a k t o f o r m  nie p rz y ją ł  się z u p e łn a ,  m a bowięljr  w a d y  

w iększości p rz etw o ró w  form a]ino\v©-m ydlanych, t. j. n iem iłą 

woń, ś lizkość  i n ieprzeźroczystość . Z  p rzetw orów  form alino-  

w y c h  n ;S>m iast  znalazła  już szerokie  zast.psfflwanie a l m a -  

t e i n a .  Ma ona już s w o je  ob szerne  p iśm ien n ic tw o ; u nas 

k o rz y s td H  "Wyraził się o niej C h rząszczew ski (Srzafcl. l e k a r ­

ski N r  4 1 ,  f 909), B a lc c a ją c  ją  przy  leczeniu  w rzfidów  g o ­

leni i w  g inek o lo g ii .

P iz y  w rz o d ach  go len i działa  a lm ateina  k orzystn ie  ja k o  

zasypka .  O d każdej zasyp ki w y m a g a m y ,  b y  o ile m ożności 

nie miała  n iem iłej woni, d a le j ;  b y  p o b u d z a ła  ziarninę’ do b u ­

jania, w y su iz a ła  i o d w a n ia ła  ranę, o d k a ża ła  w ydzie liny, nie 

drażniła  oko liczn ej s k ó ry ,  nie zanadto  pali ła  w ranie i nie  

w y w o ły w a ła  o b ja w ó w  Zatrucia. W ie le  z tyrcH zalet pos iad a  

w łaśn ie  a lm ateina, a zarzucić  je j  m ożna c h y b a  to, że cza- 

sefii w y w o łu je  bo lesne  p ieczenie  i z tego  p o w o d u  nie*należy 

s y p a ć  je j za dużo na rany ,  a w  m aśc ia ch  należy  u żyw ać  

n iższego odsetk a ,  niż radzi Chrząszczew ski,  a w ięc  nie IO°/0 

lecz 3 — 5 °/0. S to su ją c  ahuate inę  w l icznych  p rz yp a d k a c h  

w rz o d ó w  goleni,  nie za u w a ży łe m  w p ra w d z ie  tak k o rz ys tn eg o  

dzidtania, j a k  C hrząszczew ski,  a le  b e z w a ru n k o w o  z w y n i ­

k ó w  b y łe m  zado w o lo n y ,  zw łaszeru  przy  w rz o d ach  c u ch n ą ­

cych , p o k r y ty c h  nalotami. R ó w n ie ż  n a d a je  się alnnrtfeina 

z n ako m icie  do o p a tr y w a n ia  od leżyn , gdzie  z w y k le  ze względu  

na n ie c z u ło lS * tk a n e k  s to sow ać  ją  m o ż e m y  sw o b o d n ie .  R ó ­

w nież  k orzystn ie  działa  a lm ate in a  w m ie jsc e  jo d o fo r m u  

w gruźl icy  chirurgicznej,  np. w postaci zaw iesiny  "g l icery­

n o w ej lub sztyfcikow. W e rn d o r f f  z a ch w a la  znów alm ateinę 

ja k o  c e n n y  ś ro d e k  do p lo m b y  f lM iu e j  M osetiga . W o g ó le  

tw ierd zić  m o ż n a ,  że a lm a te in a  p ozostan ie  ju ż  na stałe 

w sk a rb n ic y  leczniczej.

Z  inn ych  ś ro d k ó w  w sp o m n ie ć  m uszę o n o w o j o d y -  
n i e. Je s t  to połączen ie  jo d u  i fo rm alin y  z d o d a tk ie m  łojuu, 

ce le m  zm niejszenia  drażn iąceg o  działania. Ś r o d e k  ten działa  

bard zo  dobrze  w  p o d o b n y c h  p rz y p a d k a c h ,  j a k  almateina. 

G a z a  n o w o jo d y n o w a  n a d a je  się  b ard zo  do ta m p o n a d y ,  

Zwłaszcza p rzy  k rw aw ien iach , bo n o w o jo d y n a  dzia ła  zara­

zem tam ująco  na k rw o to k .  R ó w n ie ż  i o d w a n ia ją c e  dzia ła­

nie n o w o jo d y n y  je s t  w yb itn e .  Z a le tą  n o w o jo d y n y  je s t  to 

wreszcie, że je s t  tańszą od jo d o fo r m u  (7 hal. g ram  n o w o ­

jo d y n y ,  g d y  g ram  jo d o fo r m u  9 halerzy), n ad a je  się  w ięc  

do p ra k ty k i  szpitalnej i w  kasach  chorych . N o w o jo d y n y  

nie na leży  ogrzew ać , ani w y ja ła w ia ć  p o w y ż e j  8o°  stopni, a l­

bo w iem  ro zk ład a  się ona, nieraz gw ałtow nie.

P o le c a ją  te#  n o w o jo d y n ę  ja k o  zawiesinę w g l ic e ryn ie ;  

b ra k  mi jes?cze  co do tego własne*© dośw iadczenia .

W reszcie  z p rzetw orów  fo rm a l in o w y c h  p od an o  ja k o  

z a sy p k ę  t a n n o p h e n ,  p roszek  szarożółty  bez wybitnej woni. 

Je s t  to p ro d u k t  k o n d e n s a c y jn y  ch lo ro -m -k reso lu  fbo ró w n a j 

lysochlor), fo rm a ld e h y d u  i tann iny. J a k o  z a sy p k a  przy  ra ­

nach i wrzotliich zakażonych  i c u c h n ąc yc h  działa  tanno- 

fen meźle, od w an ia  i w ysu sza  rany , a n iety lko , że nie 

w y w o łu je  palenia , ja k  inne p rzetw ory ,  ale  przeciwnie, na­

w et n ieco  znieczula, ta k  że chorzy  bardzo  go  sobie  ch w alą .  

Z o sta w ia  on na ranie czarn y  osad, co przeraża n iek tó rych  c h o ­
rych , k tó rzy  sądzą, że to już zgorzel.

P o m ó w ić  wreszcie  ch cę  o je d n y m  środku , za leca n ym  

w ostatn ich  czasach *io  z ireczu ian ia ,  m ian o w ic ie  o c y k l o -  

f o r m i e .  P o le c a ją  go  zwłaszcza przy  b o le s n y c h  wrzodach, 

szczelinach od b ytu ,  przy  gruźlicy  krtan i R o zp u szc z o n y  w ko- 

ryfinie  1 : 2 5 ) ,  a n a w e t wew nętrznie , np. w d aw ce  0'2 -  0 '4  

gr. przy  w ym io ta c h  ciężarnjmh. W  a m b u lato ryu m  s to so w a ­

łe m  w wielu  p rz y p a d k a c h  c y ld o fo rm  i od n iosłem  wrażenie, 

że działa w c a le  dobrze, a nie gorzej,  niż często ob ecn ie  

u ż y w a n a  aneSfezyua. O wiele  lepiej i p ew nie j działa ś ro ­

d e k  ten w  p r o ż k u ,  niż w m aści,  n a w e t zgęs^oaonej. P rzy  

b o lesn yc h  w rzod ach  go len i  sk u te k  je s t  nieraz bardzo  w i­

d o c z n y  i u trzym uje  się do następnego  dnia. W  je d n y m  

p rz y p a d k u  os iągną łem  w  p ra k t y c e  p ryw atn e j  u ch orego  

ze zgorzelą  u rązow ą p a lca  w y b itn e  z łagodzenie  bó lu  przez 

z a sy p y w a n ie  m ie jsc a  zgorzelinowego! c y k lo fo n u e m . R ó w n ie ż  

od d d je  c y k lo fo rm  d o b re  usługi p rzy  b ó lach  o d b y tu  z p o ­

w o d u  szczeliny, ow rzodzeń , k rw a w n ic  i t. p. i n a d a je  się 

bardzo  dobrze  do znieczulania m ie jsc  z ia rn in ow ych  przed 

skroban iem . W p rą jyd z ie  c y k lo fo rm  nie je s t  ś ro dk iem  prze- 

c iw g n iln ym  w  ca łem  tego s ło w a  znaczeniu, ale s to so w a n y  

ja k o  p roszek  na ra n y  w okres ie  bo lesnośęj,  spe łn ia  d ość  

dobrze  zadanie  zasypki.

p l e n a  dobroc i i skuteczności d a n e g o  śro dka , p o d a ­

n e g o  do i ż y t k u  zew nętrznego, nie je s t  w ca le  łatwa. Z w y ­

k le  opinid© w y d a n e  w  z a lS a d ac h  teo re tycz n ych ,  brzm ią p rz y ­

chyln ie , a le  pra& tyk a  rozstrzyga  nieraz In aczej.  Prócz p rzed ­

m io to w e g o  skutku, m u sim y  uw ażać  także na p o d m io to w e  

wraęrenia naszych chorych . Z a d a n ie  jest  łatwe, g d y  d a n y  
ś ro d e k  pos iad a  j a k i # ' w y b i t n i e j s z e  dzia łan ie  znieczulające , 

o d w a n ia ją c e  i t. p., natom iast oceniać , czy  d a n y  l e i  jest 

»in v ivo «  d o b ry m  śro dk iem  p rzec iw gn iln ym , ja k o  p łyn , za- 

I sy p k a ,  gaza  lub m aść, je s t  nieraz tru d n o ; p o n ją g a  tu j e d y ­

nie p ilna o b se rw a c y a  c h orych  c ie rp iących  na p o d o b n e  c ie r­

p ien ia  p rz y  stonowaniu ś ro d k ó w  już z n an ych  i w y p r ó b o w a ­
nych  ró w n o cześn ie  z n o w ym i,  ob liczanie  czasu g o je n ia  się, 

p o k ry w a n ia  n a sk ó rk ie m  i t. p.

Listy otwarte do Redakcyi »Przeglądu lekarskiego«.

D o  N ru 47. z r. 1 9 1 0  str. 668. W  spraw ie  referatu 
D r a  S ó n n e n b e rg a  i G o ld s o b la :

O odczynie Nylandera na cukier gronowy.

W  ciągu wieloletn ie j p rak tyk i  w p raco w n i D r a  Ser-  
k o w sk ie g o  przerobiłem  setki m  o d z iw  o różnej zaw artości 
cukru  i nie m ia łem  w y p a d k u ,  a b y  odczyn  A lrn e n -  N y la n ­
d era  zawiódł. Z a w a rto ś ć  io °/0 cukru  s p o ty k a  się w zględnie  
irzadko, ale  m ocze  o zaw arto śc i  p on ad  5 °/0 b y w a ją  bardzo  
często. Prze czy ta w szy  w  »Przeglądzie  l e k a r s k im « z dnia 
19 . XI. 1 9 1 0  streszczenie referatu  P P . D r a  S o n n e n b e rg a
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i D r a  G o ld so b la ,  d ow ied z ia łem  się, że p o w y ż s z y  o d c z yn n ik  
nie o d d z ia ływ a  z w y s o k o p ro c e n to w y m i ro zczyn am i cukru 
g ro n o w eg o .

Spo strzeżen ie  to , trudne d o  ob jaśnienia ,  zniewoliło  
m nie do w y k o n a n ia  szeregu clos'wiadczeń. D o  d ośw iad czeń  
użyłem  io °/0 ro zczyn ó w  cukru  g r o n o w e g o  chem icznie  c z y ­
ste go  (M erka) i z w yk łe j  technicznej g lu k o z y .  J a k  jed en , 
tak  i drugi rozczyn  d a ły  z od c z yn n ik ie m  A lm e n - N y la n d e ra  
w yn .k i  dodatn ie, różnica  p o le g a ła  ty lk o  w ilpści czarnego 
osadu, k tó ry  w  rozczynie  chem icznie  czyste j g lu k o z y  b y ł  
n ieco  większy .  N ie .z n a ją c  d o k ład n ie  treści p r a c y  P P . D ra  
S o n n e n b e r g a  i D r a  G o ld s o b la ,  nie m o g ę  orzec, co s p o w o ­
d o w a ło  u je m n y  w y n ik  od czyn u , ale  n aw et b ra k  czarnego 
osad u  nie je s t  d o w o d e m  nieo becno ści  c u k .u ,  pon iew aż 
p ły n y  o w iększe j zaw artości cukru m a ją  w łasn ość  zm ien ia­
nia k oloru  ja s n e g o  na b ru n atn y  przez g o to w an ie  ty lk o  
z w o d zian em  sodu (na tem  p o le g a  p ip b a  Hellera).

P rz y c z y n ą  n ieudania  się  od czyn u  może b y ć  a lb o  cu­
k ier  trzcinow y, w z ię ty  przez o m y łk ę  zam iast ig rpn ow ego , 
a lbo  o b ec n o ść  w  p łyn ach  am oniaku , k tó ry  przeszkadza  w y ­
dzielaniu się osadu.

W . K raszew sk i ,  inż. chem . (W arszawa).

Z  listu p o w y ż sz e g o  wnoszę, że P. inż. K rasze w sk i  przy  
w y k o n y w a n iu  d o św ia d cz eń  z od czyn n ik ie m  A lm e n -N y la n  
dera  nie zw rócił  uw agi na w arun ek , w  k tó rym  n ad m ien iłem  
w  s p r ą w m d a n iu  z w y g ło s z a n e g o  przezem nie  od czytu  w  T o ­
w arzystw ie  lekarsk iem  łód zk iem , gdzie  z ja w isk o  o m a w ia n e  
rów nież  przedstaw iłem . O to w  spraw ozd an iu  o w em  w y ra -  
z'nie zaznaczyłem , że przy  w w k o n yw an iu  b ę d ą c y c h  w  m o w ie  
dośw iad czeń  go to w a łe m  p łyn , z a w ie ra ją c y  cukier,  w raz z o d ­
cz yn n ik ie m  N y la n d e ra  n i e  d ł u ż e j  n a d  j e d n ą  m i n u t ę .  
D łuższe  g o to w a n ie  różnice  w  zabarw ien iu  B f r iera. W  p rak-  
tycznem  zastosow an iu  n ie w y stę p o w a n ie  czarnego z ab arw ie ­
nia w -uozczynach w y s o k o p ro c e n t o w y c h  p rz y  je d n o m in u to -  
w e m  go to w an iu  m a sw ą  w artość ,  poniew aż, ro b ią c  p ró b ę  
N y la n d e ra  w  p ro b ó w k a c h ,  z w y k le  dłużej nad  jc d i ią  m inutę  
nie go tu jem y.

Z au w aż ę  tutaj,  że do d ośw iad czeń  b ra l i śm y  ty lk o  c z y ­
sty  cukier  g r o n o w y ;  dośw iad czen ia  ro b il i śm y  nie z m oczem , 
z aw ie ra ją c y m  cukier, lecz z rozczynam i cukru  w  w o dzie  prze- 
króp lone j.  P ró b ę  p rz erab ia l iśm y  setk i razy i zawsze z jaw isko, 
o k tó rem  m ow a, wyraz'nie w y stę p o w a ło .  P ra c ę  naszą w y ­
d ru k o w a l iśm y  w czasopiśm ie  » K o sm o s«  -t). Z e  w zględ u  je -  
d n ą k  na  p e w n e  n ie d o k ła d n o śc i  w  ow ej p ra cy ,  na k tó re  już  
po w y d ru k o w a n iu  sami zw ró c il iśm y u w agę , m a m y  zamiar 
rzecz raz jeszcze ogtosić, p rzyczcm  p ra w d o p o d o b n ie  u w z g lę ­
d n im y  d o św ia d cz en ia  z m oczem , z a w ie ra ją c y m  cukier.

Je s te m  p rz ek o n a n y ,  że P. inż. K ra sz e w s k i  przy póno- 
w n em  w y k o n a n iu  d o św ij jp fc e ń  z o d c z yn e m  A lm e n -N y la n  
d era  i uw zględ n ien iu  w aru n k u , a b y  g o to w a n ie  trw ało  nie 
dłużej nad  minutę, —  potw ierdzi p ra w d ziw o ść  z jaw iska, na 
k tó re  zw róciłem  uwagę. E .  S o n n e n b e r g  (Łódz').

Piśmiennictwo bieżące.

M edycyna wewnętrzna.
B e r n  a c k i .  W sprawie rozpoznawania ukrytych 

postaci nosacizny. (Russk ij  W ra c z  1 9 1 1, N r  9). A u to r  za­
s to so w a ł  z jaw isk o  anafi laksy i do ro zpozn aw ania  nosacizny 
i doszedł d o  przekonania, ż e jn a d a ją  się d o  tego  zwierzęta, 
przeważnie  m orsk ie  świnki,  z ana f i la k syą  b ierną  lub czynną  
w zględem  ba k te ry i  nosacizny. Z ja w is k a  anafi laksy i w ystę-

|)  »Kosmos« —  czasopismo Polskiego Towarzystwa im. 
Kopernika. Lw ów , 1910, X X X V .

p o w a ły  znacznig wyraz'niej, jeże li  u k ład  n e rw o w y  m orsk ie j  
św ink i przed  dośw iad czen iem  p o d le g a ł  dzia łan iu  t o R y n y  
b łoniczej lub tężcow ej,  w p ro w ad z o n e j  w bardzo m ałe j  ilo­
ści d o  krążenia  zwierzęcia. A .  M odrzew ski.

P i s  s a n y  i R e n d u .  Ropne wiewiórowe zapalenie 
stawu kolanow ego, jak o  powikłanie przew lekłego za­
palenia gruczołu krokow ego. (Soc. m R t  d. M óp itau x  
1 9 1  1, 20, 1.). A u to e o w ie  p rzed staw ia ją  c h o re g o  na ropne  
zapalen ie  p ra w e g o  staw u  k o la n o w e g o .  W  rOpie d o b yte j  ze 
staw u stw ierdzono o b ec n o ść  g o n o k o k a .  C h o ry  zakaził  ,Kl; 
w ie w ió re m  przed  8 la ty  i od tego  czasu cierpi na z a p a le ­
nie gruczołu  k ro k o w e g o .  S t a w  n akłuto  i opróżn iono z ropy ,  
poczem  sp ra w a  zw olna  ustąpiła  zupełnie. S lah r .

W i d a l  i J a v a l .  Kiłowe zapalenie nerek, leczone 
arseno-benzolem. (Soc. m edic. d. H ópitaux . 1 9 1 1 ,  20. 1.). 
J a k  w iad o m o , efeiała rtęć bard zo  różnorodnie  na wtórne 
zapalen ie  n e re k  k iłow e. Eh rlich  też uznaje  zapalen ie  nerek  
za je d n o  z na jw ażn ie jszych  p rzec iw w sk azań  do stosow ania  
arsenobenzolu . A u to ro w ie  są zdania, że »6o6« działa  także 
różnie zależnie od  ok resu  ch oroby, w k tó ry m  się  ten le k  
stiSsuje. O b ec n ie  p rzed staw iają  auto ro w ie  ch orego  z Ciężkim, 
od 1 4  m ie s ięc y  t r w a ją c y H  b ia łk ottf fcc^m  ( 1 4  gr. na litr), 
z w y s o k ie g o  stopnia  n ieprzepuszczalnością  n erek  dla chlor-  
k j j v  i u p o rc z yw ym i o b rzęk am i ciata. Po w strzy kn ięc iu  do 
ż y ły  0,60 gr. a rsenobenzolu  sp ą d ł  b ia łk o m o c z  w  1 7  dniach 
z 10  .gr na gr, a p otem  na I gr  na litr. O brzęki p o ­
w o l i  ustępowały?. P rz y p a d e k  ten je s t  p o d o b n i  do og ło sż fP  
nych  przez L e s s c r a  i M ichaelisa, stoi zaś w  p rzec iw ie ń stw ie  
do  spostrzeżenia  prof. G auch er .  Z d a je  się  więc, że na p o d ­
stawie  d o ty c h c z a s o w y c h  naszych w ia d o m o śc i  trudno usta­
lić w Stazan ia .  W s z y s tk o  zależy, j a k  się  zdaje, od stanu n e ­
rek. W  k a ż d y m  raz ie®>6oó« nie j e i t  b ezw zg lęd n ie  p rzec iw ­
w sk az a n e  w e  wszystk ich  p rz y p a d k a c h  sw oistego  zap a le ­
nia nerek. Stahr.

P i ę t r o w a .  W spraw ie farm akologii urotropiny. 
(Russkij W ra cz  1 9 1 1 ,  Nr 6). P ra g n ą c  dośw iad czaln ie  zb a­
dać, czy  urotrop ina  ę p r B tz  d ró g  m oczow ych , w ydzie la  się 
też innemi drogam i,  b a d a ła  au to rk a  dzia łan ie  tcfgo śro dk a  
na żółć  na 2 psach  z przetok am i żo łą d k a  i p ę c h e rz y k a  żół­
c iow ego. W y n ik i  b a d a ń  są n a s tę p u ją ce :  1) U ro tro p in a  w y ­
w iera  w p ły w  ż ó łc io p ę d n y  n a jw yb itn ie jszy  w 3 g o d z in y  po 
podaniu . 2) Po dłuższem  p o d a w a n iu  u ro trop in y  ilość żółci 
zw iększa się n a w e t bez p o d a w a n ia  tego środka. 3) Ju ż  po 
V 2 godzin ie  w żółci m ożna w y k r y ć  obecnosc? urotrop iny .
4) O b ec n o ść  fo rm ald e h yd u  w  żółci w y k r y ła  autorka  ty lk o  
raz jed en . 5) P o d  w p ływ em  u ro tro p in y  ilość s ta łych  części 
w  żółci zm niejsza  się o 8 — 9 °/o- 6) U ro trop in a  działa  O d ­
k a ż a ją c o  nie przez twoiJJfepie się  fo rm aldeh yd u , lecz przez 
p o w sta w an ie  p o k re w n e g o  połączenia , d z ia ła jące g o  p o d o b n ie  
do fo rm aldeh yd u , o czem  m ów i Citron. —  D alsze  b a d a n ia  
w y k a z a ły ,  iż gn ic ie  w  żółci,  o trzym anej w okreśte działania 
uroti%pmy, ro zpo czyna  się znacznie później (7 dni), niż 
w  żółci no rm alne j O-13  3_c' R ie ń ) .  D o d a w a n ie  u ro trop in y  
do h od ow li p rą tk ó w  duru brzusznego zatrzym uje  ich roz­
wój. Z e s ta w ia jąc  w yn ik i  s-wej p ra c y  z danem i, otrzym anem i 
przez prof. W ito ld a  O rło w sk ie g o ,  dochodzi au to rk a  do„ 
w n iosku , łż  urotrop ina  w skaz a n a  ją s t  także w  wielu c ie r­
p ien iach  narządu żółc iow ego, a w ięc  przy żółtaczkach  n ie ­
ż y to w y c h  i p och od zen ia  za k a ź n e go ,  k a m ic y  żółc iowej,  
a także  przy m arsk o śc i  w ą t r o b y  i w  okresie  p o d u ro w y m  
w  celu z apo b iegan ia  p ow staw an iu  cierp ień d ró g  żó łc io w ych . 
T w ierd z e n ie  to p o p ie ra  au to rk a  p rzyk ła d a m i d o b ry c h  -wy­
n ik ó w ,  ja k ie  o trz ym a n o  w? k lin ice  prof. S in irn o w a  pod 
w p ły w e m  s to sow an ia  urotropiny. Z. Gilewicz.

N u r e n b e r g .  O pantoponie Sahliego. (R u ssk i j  
W rac z  1 9 1 1 ,  N r  6). Pantopon S a h l ie g o  zaw iera  w sz ldtk ie  
s k ła d o w e  części m a k o w c a  w  postaci chlorków?. P o w sta n ie  
tego śro d k a  je s t  w y n ik ie m  w?spółczcsmej ten d en cy i  stoso- 
w?ania nie jednetfo ś ro d k a  o d an em  działaniu, ale  połączeń 
k ilku  ś ro d k ó w  o p o k rc w n e in  działaniu farm akolog icznem . 
T e n d e n c y a  ta o b ja w ia  się w  p ra ca c h  S ah liego , a także
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K r a w k o w a  i je g o  uczniów. A u to r  zestaw ia  25 p rac  cud zych  
i p rzytacza  w yn ik i  w ła s n y c h  b ad ań  nad  p an top on em , na 
m o c y  k tó ry c h  twierdzi, iż s to so w a n ie  togo ś ro d k a  w s k a ­
zane je s t  zam iast  m ak o w ca ,  k o d e in y ,  b e l lad o n n y ,  m orfiny, 
clyoniny, h ero iny  i in., po części też zam iast ś ro d k ó w  n a­
sen n ych , p on iew aż  p an to p o n  działa pew nie ,  bez z jaw isk  
ubocznych . H a m u ją c e g o  dzia łan ia  na ru c h y  ż o łą d k a  i je lit  
N. nic  s p o s trz e g a .  R a z  je d e n  p rz y  w strzy k iw a n iu  p od skó r-  
nern, zgo dn ie  ze spostrzeżen iem  E w a ld a ,  w id z ia ł  N. stan 
z n a c z n e j !  p o d n ie cen ia  i d la te go  zaleca  ostrożność  w  p rz y ­
p a d k a c h  s c h o rz e n if  uk ład u  n e rw o w e g o .  P a n to p o n  n ad a je  
się d o  s to so w an ia  w ewnętrznie, p o d sk ó rn ie  i w  postac i la- 
w atyw . D a w k a  0 , 0 1 — 0,02 3 razy dzjtsnnie. F a b r y k a  H oflm an-  
La., R o c h e  w y r a b ia  p asty lk i  po 0 ,0 1  i am p u łk i  d o  w s trz y ­
k iw a li  p o d s k ó rn y c h  p o  0 ,1  sz. c. i ° / 0 rozczynu. Z. G ilewicz.

Z l o t o w i e r c h o w n i k o w .  O rozpoznawczem zna­
czeniu objawu „dźwięku monety41 (signe du sou) przy 
w ysiękach opłucnej. (R u ssk i j  W racz  1 9 1 1 ,  N r  7). Z. b a ­
d a ł  znaczenie  m e to d y  P itrcsa  w rozpozn aw aniu  w ys ię k ó w  
opłucnej.  S p o s ó b  ten p o le g a  na bezpo śred n iem  osłuch iw a- 
niu uch em  klatk i p iersiow ej chorćgóą p od czas  g d y  p o m o ­
cn ik  z przeciw nej s tro n y  na tejże w yso k o śc i  uderza je d n ą  
n ued zianą  m o n e tą  o drugą ,  p rzy ło ż o n ą  d o k ła d n ie  §jo klatk- 
p iersiow ej,  przyczern, o ile p om iędzy  uchem , a nionetą  
z n a jd u je  się  p łyn , to zam iast d ź w ię ku  st łum io n ego  s łychać  
w yra ź n y ,  w yso k i ,  m eta liczn y  M p d ę k .  O g ó łe m  zb a d a ł  Z. |§5 
ch orych , z k tó ry c h  u 28 b y ł  w y s ię k  op łucny. W e  w sz y st­
k ich  p rz y p a d k a c h  w y s ię k u  op łucnej,  k o n tro lo w a n y c h  z apo­
m ocą  nak łuc ia  k la tk i p iersiowej,  o b ja w  P itresa  z n a jd o w an o  
w yże j,  niż stłum ienie  o d g ło su  o p u k o w e g o  i os łab ienie  d rże­
nia g ło so w e g o  k la tk i  p iersiow ej i o d p o w ia d a ł  on stale  górne j 

™ a m i c y  w ysięku . Jjja m o c y  s w yc h  spostrzeżeń uw aża  W . 
m eto d ę  P itresa  za bard zo  cen ną p rz y  rozpo zn aw aniu  w y ­
s ię k ó w  opłucnej,  n iezależnie od ich ja k o śc i ,  g łó w n ie  zaś 
g ran ic  ich, i n ie za w o d n ą  —  w  ty ch  p rz yp a d k a c h ,  w  k tó ­
r y c h  b a d a n ie  drżenia g ło so w e g o  k la tk i p iersiow ej i zasto­
sow an ie  nakłuc ia  n a p o ty k a  na trudności. Z. G ilew icz.

H i r t z .  W skaźnik oddechowy wobec rozedmy płuc. 
(Journ. d. Practic iens. 1 9 1 1 ,  28. 1.). O b ecn ie  w k lin ice  zbyt 
z an iedb an o  p o m iaró w  k la tk i  p ie r s io w e j , k tóre  szcze­
gó ln ie j  w  toku  ro z e d m y  p łu c  m o g ą  ,£lawać cen ne w s k a ­
zówki. W s k a ź n ik  o d d e c h o w y ,  t. z. różnica  p o m ię d z y  o b w o ­
d em  k la tk i  p iers iow ej na szczycie  fo rso w n eg o  w d e ch u  i na 
szozycie fo rs o w n e g o  w y d e ch u ,  w ynosi na  o g ó ł  7 ctm. U lu­
dzi, c ie rp iąc ych  na rozediBę płuc, o p a d a  do 5, 4, a naw et 
i do 2 ctm. W s k a ź n ik  ten m a  p e w n e  znaczenie  w ro k o w a -  
waniu. N izk i b y w a  u c h o ry c h  z o b u stro n n ym  w ys ię k iem  
o p łu c n y m  lub u dzieci ze zw ężoną k la tk ą  p iersiową, które  
n iedostatecznie  o d d y c h a ją  nosem , poza tem ty lk o  w  toku 
rozedm y. A  jeśli  w t e d y  w sk a ź n ik  w y n o s i  m niej,  niż 3 ctm., 
to c h o ry  n araż o n y  b y w a  na przypad łośc i  n jed o m ó g i  ser­
cow ej.  Je śl i  w sk aź n ik  o p a d a  do I ctm., na leży  d orad zać  
zab ieg  F re u n d a ,  p o le g a ją c y  na n ac ięc iu  chrząstek  żeb row ych .

Stahr.

D m i t r e n k o .  Próba zastosowania szczepionki pneu- 
mokokowej przy zapaleniu płuc. ( R i f c k i j  W ra cz  1 9 1 1 ,  
N r 9). A u t o r  z p rzyczyn  od siebie  n ieza leżnych  nie m ó g ł  
s to so w a ć  a u to w a k c y n y  i nie m ó g ł  także określić  w sk a źn ik a  
opsonicznego . P o s łu g iw a ł  się  on g o to w ą  szczepitjmką w y ­
ro b u  M erc k a  i P a r k ę - D a v i s a  i k ie ro w a ł  się p rzy  w strzyk i-  
veaniach te rm o ueakcyą  i o g ó ln y m  stanem  ch orego , j a k  to 
c zyn ią  p rzy  leczeniu  tuberkuliną. S to so w a ł  szczepionkę  
w ten sp o só b  w  8 p rz y p a d k a c h  ostrego w łó k n ik o w e g o  za­
palen ia  p łuc  i 2 p rz y p a d k a c h  p rz ew le k łe g o  i doszed ł do 
w n io s k ó w  n a s tę p u ją cy ch :  1)  N a w et  s to su n ko w o duże d aw ki 
szczepionki są n ieszkodliwe. 2) L e c z e n ie  szczep ionk ą  da je  
d o b re  w y n ik i  w  p rz y p a d k a c h  p rz e w le k łe g o  zapalen ia  p łu c ;  
w  o s trych  p rz y p a d k a c h  nie u z y s k a ł  D. ta k  św ie tn ych  w y ­
ników, ja k  to op isu ją  inni badacze ,  n. p. Harris.

A .  t t o d r z e w s k i .

Pr-óf. R . W a g n e r  (Kijów). W ypadek rozszerzenia

tętnicy głównej obok zwężenia je j ujścia i zastawki 
dwudzielnej. (R ussk ij  W ra c z  1 9 1 1 ,  N r  8). P rz y p a d e k  ten 
d o tyc zy  4 8 - le tn ie go  m ężczyzn y , c ie rp iącego  na żółtac-zkę, 
bicie  serca  i b ra k  tchu p od czas  ruchu. B ad a n ie  k liniczne 
w y k a z a ło :  ro zkurczo w e  tętnienie  w  o k o lic y  5., 6. i 7. m ię- 
dzyżebrza, uderzenie k o n iu szk o w e  serca  w  7. międizyżebrzu, 
g ó rn a  g ran ica  b e z w zg lęd n e go  s tłum ien ia  serca  na 4. żebrze, 
p r a w a  na linii sutkow ej praw ej,  lew a na przedniej linii p a ­
chow ej.  N a d  tętn icą  g łó w n ą  s i lny  szm er s k u r c B w y ,  k tó ry  
s ły c h a ć  także nad tętn icą  p o d o b o jc z y k o w ą ,  i ro zk u rczo w y  
s łab szy ;  nad  tętn icą  p łu cn ą  też sam e <lwą szmery, ty lk o  
n ieco  s łabsze; Etu. o k o l ic y  k o n iu sz k a  serca  szm erów  nie było. 
W o B e c  tego i in n ych  d a n yc h  k lin iczn ych  rozpozn an ie  za 
ż yc ia  brzm ia ło :  S tw a rd n ien ie  tętnic, zrosty  osierdzia  i o p łu ­
cnej, n iedom yW ilność  zastaw ek  tętn icy  g łó w n e j  i zwężenie  
u jścia  tętnipzego leweBo, w z g lę d n a  n ie d o m y k a ln o ść  zastaw ki 
d w udzie lnej,  żó łtaczka  n a  t le  zasto inow em . P o  10 -d n io w y m  
p o b y c ie  w k lin ice  ch o ry  zmarł. B ad a n ie  p ośm iertne  w y k a ­
zało: Z r o s ty  osierdzia, p rz ew le k le  zapalenie  wsierdzia  ze 
zw ężeniem  ujścia ży ln e g o  i tę tn iczego  lew eg o , w zględ na  
n i^ d o jp yk a ln o ść  zastaw ki dwudzie lnej ,  rozszerzenie w stę p u ­
jąc e j  części i łuk u  tę tn icy  g łó w ne j,  z ro sty  op łucnej,  p rze ­
w le k ła  gruźlica  p łuc  i g ru c z o łó w  osk rz e lo w yc h .  —  W  p rz y ­
p a d k u  ty m  za życ,ia nie b y ło  ż ad n ych  d anych , k tó re b y  
w sk a z y w a ły  na zwężenie  le w eg o  ujśc ia  ży lnego  i rozszerze­
nie tę tn icy  g łó w ne j.  R o z w ó j  c h o ro b y  t łó m a c z y  \\L t a k ’ 
iNajpicrw na tle m ia ż d ż yc y  pow sta ło  rozszerzenie tętn icy  
g łó w ne j,  co później d op ro w a d z iło  do zwężenia  u jśc ia  tętni­
czego, a p ótem  ż y ln e g o  le w e g o ;  to lg f f f  s tw o rzy ło  w aru n k i,  
z lB j|b ieg a jąc e  dalszemu p ostęp o w i rozszerzenia tę tn icy  g łó ­
wnej. Zm nie jszen ie  nap ięc ia  śc ian tę tn iaka  w s k u te k  małej 
ilości k rw i w  tętn icy  g łó w n e j  stw o rz y ło  w arunki,  w s k u tS r  
k tó ry c h  nie b y ło  ani tętnienia, ani st łum ienia  o d g ło su  o p u ­
k o w e g o .  n a p o ty k a n y c h  p rz y  tętniakach. P o w sta n ie  m iaż­
d ż y c y  tętnic, p rzew le k łe g o  z apa len ia  wsierdzia, frś,ięrdzia 
i op łucnej przypisu je  S. w d a n y m  p rz y p a d k u  e n d o to k sy -  
nom  gruźliczym . Z. G ilew icz .

D o b r o w o l s k a .  W spraw ie wpływu upustu krwi 
na spraw y trawienne. (Russk ij  W ra c z  1 9 1 1 ,  N r 7). Na
m q c y  d anych , o trz ym an yc h  z b ad a n ia  8 p só w  z p rzetokam i 
różnych  odcinkojnłSp. zew od u  p o k a r m o w e g o ,  tw ierdzi D., iż 
je d n o ra zo w a  utrata 1/2— 1/s całej ilości k rw i w y w o łu je  za­
burzen ia  w  p r a c y  narządu p o k a rm o w e g o ,  d o tyc ząc e  zarów no 
s p ra w y  wchłaniania , j a k  też i ruchu. Zaburzenia  ru ch ow e 
d zie lą  się n a  2 ok resy ,  z k tó ry c h  p ie iw s z y  p o le g a  na zm n ie j­
szeniu w y d z ie lan ia  się s o k ó w  o b o k  z a h am o w a n ia  ruchu 
ścian, drugi na silnem w yd zie lan iu  s o k ó w  o b o k  wzm ożenia  
się  ruchu. W  p ierw szy m  okresie  soki zaw ie ra ją  znacznie 
w ięcej części s ta łych, niż w  drugim . Z m nie jszen ie  się s to ­
pnia traw ienia  i w ch łan ian ia  w yb itn ie jsze  je s t  w  okres ie  
drugim . —  P o k a rm  ob fitu jący  w  w odę lub w le w a n ie  do 
ż y ły  f izyo lo g icznego  rozczynu soli zm niejsza  znacznie z a b u ­
rzenia traw ienne  w  n a s t ę p s t n ®  upustu  krwi. Z ab u rzen ia  po 
upuście krw i d o tyc zą  je d n a k o w o  traw ien ia  b ia łka ,  tłuszczu, 
j a k  .i w ę g lo w o d a n ó w .  Zaburzenia  czyn n o śc io w e  różnych o d ­
c in k ó w  d ro g  p o k a r m o w y c h  po up uśc ie  krw i u stęp u ją  nie­
jednocześn ie .  Z. G ilew icz .

W i ł ł a n i e n .  W spraw ie klinicznego znaczenia stol­
ców tłuszczowych przy chorobach trzustki. (R u ssk i j  
W ra c z  1 9 1 1 ,  N r  8). W. usuw ał u p só w  część trzustki i b a ­
dał zaw arto ść  tłuszczu w kale. N a  m o c y  sw yc h  b ad a ń  
twierdzi, iż p rz y  cz ęśc io w em  zaburzeniu  w w y d g j f la n iu  soku  
trzustk ow ego  do je l i t  m o gą  p o w s ta w a ć  znaczne zaburzenia 
w  traw ieniu  tłuszczów, p o le g a ją c e  na zwiększeniu  się w  kale  
tłuszczów o b o ję tn y c h ,  p od czas  g d y  p ra w id ło w o  tłuszcze 
zn a jd u ją  się w  k a le  w  postaci k w a s ó w  t łu szczow ych  i m y ­
dła. Z d a n ie m  W. w ty ch  p rzyp ad kach ,  w  k tó rych  chodzi 
o rozstrzygnięcie , czy  sto lce  tłtrszczowe zależą od zaburzeń 
ze s tro n y  trzustki, czy  też są "skutkiem  bra k u  żółci, m ała  
i lość  m y d ła  w  k a le  rozstrzyga  rozpoznanie  na stronę bra k u  
sok u  p o d p u sz c z k o w eg o .  Z. Gilewicz.
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Prof. J a n o w s k i  (K i jó w ).  O biegunkach pochodze­
nia nerwowego. (R ussk ij  W ra c z  1 9 1 1, N r  7). B ie g u n k a  
p och od zen ia  n e rw o w e g o  zdarza się w e d łu g  J.  bardzo czę­
sto i p o y a d a  doniosłe  znaczenie  w p ra k ty c e  lekarskiej.  
W y s tę p u je  ona  a lbo  w  postaci ostrych  n a p a d ó w , j a k  to 
opisali L a n d e r  - Brunton, N o th n a g e l  i inni, a lbo  w postac i 
przew lek łe j ,  z jaw ia jące j się p k ł e s o w o .  D o  b iegunki p o c h o ­
dzenia  n e rw o w e g o  nie na leży  zaliczać b iegun ki,  n a p o ty k a ­
nej przy  b ra k u  soku  i soknto ku  ż o łą d k o w y m , p rz y  ch o ro ­
bie  B a se d o w a ,  przy w iądzie rdzenia, a także p rzy  histeryi. 
P rz y c z y n ą  w ystą p ie n ia  om am ianej B iegu n k i m o g ą  b y ć  w zru­
szenia  psych iczne ,  a lbo  b łę d y  d y e te ty c z n e ;  p od  w p ły w em  
pierwszej p rz y c z y n y  b ie g u n k a  z jaw ia  się odrazu, lub też 
w ystę p u je  zwolna, s to p n io w o ;  co do b łę d ó w  zaś dyete ty-  
cznych, to w p ły w a ją  one  o tyle, o ile ustrój ma o d p o w ie ­
d n ią  sk łonność ,  i często n a w e t p o k arm , k tó r y  p op rzed nio  
w y w o ły w a ł  b iegunkę, b y w a  dobrze  znoszony w p e w n y c h  
okresach . C h orzy  ta c y  u sk arża ją  się zw ykle ,  iż nieraz p o ­
w sta je  u nich b ie g u n k a  p od  w p ły w e m  d ro b n ych  przyczyn , 
jak  użycie  z w y k ły c h  p o k arm ó w , często zaś na jw idoczn ie j  
bez w szelk ie j p rzyczyn y .  Stolce! b y w a ją  p łyn n e, obfite  i czę­
ste, czasem  pop rzed zon e  b o la m i w  b rzu ch u ;  p o d c za s  sto lca  
w ystę p u je  n ie k ie d y  uczucie s łabości,  d o c h od zące  d o  o m d le ­
nia, za w ro ty  g ło w y ,  utrata sił, b icie  serca  i t. p. Czasem  
chorzy  nie d o zn a ją  p otrzeb y  częstych  w ypróżnień , n a to ­
m iast o d c z u w a ją  sta łe  burczenie  w brzuchu. P ły n n e  sto lce  
w ystę p u ją  na jczęśc ie j  po jedzeniu , ale p raw ie  n ig d y  nie 
b y w a  ich w nocy ,  co  m a ważne znaczenie d la  odróżnienia  
te go  c ierpienia od  orga n ic z n yc h  ch oró b  jelit. Prży  bad aniu  
tak ich  c h o ryc h  z a u w a ż y ć  się da je  bo lesn o sć  sp lo tó w  ner­
w o w y c h  brzucha, oraz kurcz okrężn icy ,  k tórą  w y c z u w a  się  
w  postaci postronk a . W  o k re sa ch  ró w n o w ag i bad an ie  
s to lca  tak ich  ch orych  nic w y k a z u je  żadn ych  zm ian; n ato­
m iast w  okres ie  b iegun ki z n a jd u je  się  w  w yp różn ien iach  
znaczna  ilość śluzu, zm ieszanego rówmomiernie z kałem, 
n iezm ien ione  b arw n ik i  żó łc io w e  i m ało  zm ienione w łó k n a  
m ięsne ; k a w a łk ó w  zaś n iestraw ion ego  p o k a r m u ,  w b rew  
oczekiw aniu ,  z w y k le  się nie znajduje. Zajgurzeńi w7 cz yn n o ­
ści żo łą d k a  ani p o d m io to w y c h ,  ani p rz ed m io to w ych  nie b yw a .

P rz y c z y n a  b ie g u n k i p o c h o d z en ia  n e rw o w e g o  je s t  w e ­
d ług  autora  d w o ja k a :  1)  wzm ożenie się  ru c h ó w  ro b a c z k o ­
w y c h  jelit , 2) w zm ożone w yd z ie lan ie  s o k ó w  w zależności 
od p od n ie t  n e rw o w y c h .  C o  do leczenia, to na p ierw szym  
p lan ie  p o w in n o  b y ć  leczenie n ie d o m o g i gftęrwowej znanymi 
środkam i.  W  p rz y p a d k a c h  c iężkich  w skazana  je s t  na  p o ­
czątku  su ro w a  d y a ta  z d o d atk ie m  w in a  czerw on ego , czer­
nic i t. p. N a o g ó ł  d y e ta  p o w in n a  b y ć  d o b ieran a  og lędnie ,  
.ponieważ u c h orych  takich n ad er  często spostrzega się 
id jm syn k raz yę  do wielu pokarnió$v. W  ciężkich bardzo  
p rz y p a d k a c h  u c ie k a ć  się na leży  dó lakarstw , wśród k tórych  
nidm ałe znaczenie  p o s ia d a ją  p rz etw o ry  b ro m u  i m ak o w ca  
w  m a ły c h  d a w k a c h .  Z. G ilew icz

Pedyatrya.

K . P o t g  e j f c f l i  i g H  Spostrzeżenia i w yniki badań 
styryjsk iej epidemii zapalenia przednich rogów  rdzenia 
w r. 1909. (Arch. f. K in d e rh k .  T . 54, Z. I V — VI. 19 10 ) .  
S postrzeżen ia  opisane zebra ł  autor częścią  z w ła sn eg o  d o ­
ś w iad czen ia ,  częścią  z k w e sty o n a ry u sz a ,  ro zesłanego glo 
u M y s tk ic b  le k a rz y  s ty r y jsk ic h ;  ogoleni op iera  sw e  w n i lś k i  
na  p o d sta w ie  600 historyi chorób. U d erz a jącą  jest s to su n ­
kowi) m ała  ilość zachorzeli w  w ięk szych  m iastach, a g ro ­
m ad n e  w y s tę p o w a n ie  c h o ro b y  w m ie jscow o śc iach ,  często­
k ro ć  od d a lo n yc h  od g łó w n y c h  d ró g  k o m u n ik a c y jn y c h ,  i j a k ­
k o lw ie k  zaraźliw ość  —  zresztą s f l i a  —  porażen ia  rd zen io­
w e g o  zdaje  się b y ć  stwierdzoną, to przecież nie m o żn a  za­
przeczyć w spó łd zia łan ia  in n ych  jeszcze cz y n n ik ó w  u sp o sa ­
b ia jących ,  a dotychczas  n ieo kreś lonych . N a jczęśc ie j  zapa- 
d a fy  w  om a w ia n e j  ep idem ii dzieci d o  5 r. życ ia ;  szko dli­
w e g o  włpływu s ty k a n ia  się  w slito le  nie zdołano zauw ażyć  
w b re w  p od anio m  inn ych  autorów. Z łe  stosunki higieniczne,

t gęsto ść  zaludnienia, nie o d d z ia ły w a ły  sp rzy ja jąc o  na szerze­
nie się  choro by . S p o s ó b  szerzenia się zarazka  nie d a ł  się 
w yk az a ć .  O kres  w y lę g a n ia  w yn o s ił  8 dni, poczem  n astaw ał  
ok res  zw iastunów : go rączk a , w yp rz ed z a jąc a  zw y k le  p o ra ż e ­
nie o 1 —  5 dni [sp o strze ga  się  je d n a k  i p rzeb ieg  bezgorą-  
czkow y), często ro z lew ne poty, cuchnienie  z ust, nieżyt 
g a rd ła  (bez zmian w y s ię k o w y c h ) ,  czasem  nieżyt żo łąd ko w o-  
je l i t o w y ;  w y m io ty  i# 'az  z silngjjiii bó lam i g ł&ivy w  części 
poty licznej ,  stężenie k arku , p rzodozgięc ie  k ręgos łup a ,  p o ­
łączone  z b o lesn o śc ią  l a K t o w  przy  ucisku lub p róbach  w y ­
p ro sto w an ia  —  p o ja w ia ją  się w k ró tc e  przed  porażeniami. 
W  innej grupie  p rz y p a d k ó w  na  p ierw szy  p ian  w y s u w a ją  się 
bóle  n e rw ó w  o b w o d o w y ch ,  mięśni i s taw ów , p o w sta jące  
jużto sam oistnie, już też za ucisk iem  lub przy  ruchach ; 
zauw ażono, j a k o  c h arak terystyczn e ,  b ó le  k łu jące  w  k latce  
p iersiowej przy  g łę b sz ym  wdechu. Z up e łn e  porażen ia  w y ­
przedzało częstok roć  zmniejszenie s i ły  p e w n y c h  grup m ię ­
śni, p o łączo ne  z d rgan iem  w łó k ie n k o w e m ; u dzieci o b ja w ia  
się ten o k re s  u tyk a n ie m  p rzy  chodzeniu  i częstem p a d a ­
niem na  ziemię. N a g ie g o  porażenia  autor nie spostrzegał.  
Rozprzestrzen ian ie  się  porażeń  następu je  n ie k ie d y  bardzo 
g w a łto w n ie  w p rzec iągu  paru godzin, w inn ych  p rz y p a d ­
k ac h  p o stę p u je  przez k i lk a  dni, a czasem  n a w e t  przez parę 

I ty g o d n i  po ustąp ieniu  ostrych  o g ó h w c h  o b ja w ó w . D o  na j­
w cześn ie jszych  porażeń na leży  n ie d o m o g a  pęcherza, w y s tę ­
p u ją c a  je d n a k  nie często. B o le  w p orażon ych  koniczynach 
u trz ym u ją  się nieraz ty g o d n ia m i i w y w o łu ją  p rzykurczen ia ;  
w częściach p o ra ż o n ych  zauw ażano czasem  upośledzenie  
czucia, iv z d ro w ych  zaś p rzeczulicę  s k ó rn ą ;  do zmian rza­
dziej w y s tę p u ją c y c h  za liczyć  należy w y s y p k i  skórne, łu ­
szczenie i obrzęki.  S to su n k o w o  czysto w y stę p u ją c e  p oraże­
nie n erw u  tw arz o w e g o  wskakuje na m ożliw o ść  o g n isk o w e g o  
zajęcia  m ózgu, j e d n a k  porażenia  mięśni p o ły k o w y c h ,  strun 
g ło so w y c h  i mięśni o k a  zd arza ły  się w y ją t k o w o ,  częściej 
n ato m iast  sp o strz e ga n o  wzm ożenie  od ru c h ó w  śc ięgn istych  
na k o ń c z yn a c h  z d ro w ych  i d o tk n ię tyc h  porażeniem , m im o 
bra k u  o b ja w ó w  m ó z g o w y c h  (leukom yeiitis) .  P o stac ie  p o ­
ronne w y s tę p u ją  ja k o  zapalenie  ga rd ła  z g o rą c zk ą ,  n ie k ie d y  
z zaw rotam i, n erw o bólam i,  tk l iw o śc ią  u c isk o w ą  k rę go s łu p a ,  
a d a ją  się  rozpoznać ty lko  w o b e c  p rz y p a d k ó w  ty p o w y c h .  
Śm ie rte ln o ść  w yn o s i ła  w S t y r y i  13■ 1 6 0/„, d o t y k a ją c  g łó w n ie  
d o ro s ły c h ;  śm ierć  w y s tę p o w a ła  ja k o  sku tek  p orażen ia  m ię­
śni o d d e c h o w y c h  i zdarzała  się najczęściej w 4. dniu ch o­
roby . P rzebyte  zapalenie  rdzenia  p o z o sta w ia ło  w  p ew n ych  
p rz yp a d k a c h ,  oprócz porażeń, drżenie kończ3in, zniekształ-  
tn ienia (obw is łe  ram iona, g a rb y ,  o b w is ły  brzuch), o s ła b ie ­
nie pam ięci,  zm niejszoną o d p orn ość  na  zakażenia , krótk i 
od d ech  i t. p. D o  ja k ie g o  s topn ia  m o g ą  się co fn ą ć  p ier­
w o tne  porażenia, nie d a je  się  n ig d y  przewidzieć. W  p łyn ie  
m ózgo w o -rd z en io w ym  stw ierdzano  w  przeważnej w iększości 
św ieżych  p rz y p a d k ó w  w z m m o n c  ciśnieąiię, tworzenie się pa- 
ję c z y n o w a re g o  skrzepu, zwiększoną ilość białka), a zm n ie j­
szoną cu kru ; w osadzie sp o ty k a n o  p rzew ażn it  l im fo cy ty ,  
a w  k i lk u  prz37pąęlkach dwoitiki, b a rw iąc e  się  spo sobem  
G r a m a ,  d a ją c e  się w y h o d o w a ć  na a garze ,  k tó re  autor 
uważa za w tra n e  zakażen ie  sch y łk o w e .  Szczepienie  p łyn u  
m ó z g o w o - r d z e n io w e g o  na zwierzęta  (także m a łp y  i kozy) 
w y p a d a ło  stale ujemnie. L e cze n ie  p o le g a  na bezw zg lęd n ym  
s p o k o ju  przez k i lk a  ty g o d n i  (nawet w lekk ich  p rzypad kach ),  
p o d a w a n iu  a sp iryn y  i ś ro d k ó w  k o ją c y c h ;  w  2 — 3 dni po 
w ystąp ieniu  n a jw ięk szych  porażeń fa rad yza c ya ,  miesienie, 
u łożenia kończ37n tak, a b y  m ięśnie p orażon e  nie u lega ły  
rozciąganiu ,  w reszcie  zapobiegan ie  p rzyku rczen io m  przez 
op atrunki p lastrow e  i sz37nowe. Bujak.

M. B i e b l e r o w a  (W arszawa). Plamki Koplika. (Arch. 
de med. des enfaę.ts 1 9 1 1 ,  N r  1). P lam ki K o p l ik a  w y s tę ­
pu ją  w  okresie  w y lę g a n ia  o d r y  p o d  postac ią  b ia łych  p u n ­
k tó w , o t o c fo W c h  ró ż o w ą  o b w ó d k ą  i sad o w ią  się  w  roz­
maitej ilości na  w ew nętrzne j stronie p o liczk ó w ; n ig d y  nic 
spo strzegan o  ich na podniebien iu ,  ani ję z y k u .  O b w ó d k i ró ­
żow e b3rw a ją  zm iennej w ie lkośc i i postaci,  b ia łe  p u n k ty  zaś 
nie p rzek racza ją  1 mm w  śre d n icy ;  p u n k ty  b ia łe  p rz yb ie ra ją
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n ie k ie d y  odcień  niebieski,  n ig d y  żółty. W  w y ją t k o w y c h  ra ­
zach nie zauw ażono p la m e k  w  odrze i to ty lk o  w  i .  roku 
ż yc ia ;  o ile w ystąp ią ,  m a ją  znaczenie  znam ienne (patogno- 
moniczne). Z w y k le  p o ja w ia ją  się i — 2 dni przed w ysyp k ą ,  
n ie k ie d y  wczes'niej —  do i o  dni —  przed g o rą c zk ą  i przed 
o b ja w a m i  n ieżyto w ym i,  najczęs'ciej po obu stronach  p o li­
czków , rzadziej jed nostro nnie ,  u trzym ują  się zaś 2 — 5 dni, 
l icząc od ukazania  się w y s y p k i .  B u jak .

O s t r o w s k i .  Wrodzone w ady serca u osesków . 
(R uski j  W racz ,  1 9 1 1 ,  N r  7). N a  m o c y  40  b ad ań  pośm iertnych  
stwierdził autor, iż na jczęstszą  w a d ą  serca  u o se sk ó w  je s t  b ra k  
p rz e g ro d y  m ię d z y  k o m o ra m i,  sam, lub  też w p o łączen iu  ze 
zw ężeniem  tę tn icy  p łu cn ej ( 15  p rz yp ad k ó w ).  Z u p e łn e  za ro ­
śnięcie  tętn icy  p łucnej s p o ty k a  się rzad ko  (autor n a p o tk a ł  
j e  raz jeden). Zw ę ż e n ie  tętn icy  g łó w n e j  zdarza się znacznie 
rzadziej, niż tę tn icy  p łu cn ej (4 p rz yp ad k i) .  Z. G ilew icz .

M asao  S u m i t a .  Rzekome znaczenie zmian tarczycy 
w płodowych zmianach kości (» c h o n d ro d ystro p h ia  foe- 
talis« i fo s te o g en e s is  im perfecta«). (Jah rbuch  fur Kinclerk. 
styczeń  1 9 1 1 ) .  A u to r  b a d a ł  trzy  p ło d y  z »chondroclystro- 
phia foetalis*  i ty leż z »osteogenesis  im perfecta« ,  n astępn ie  
d la  k ontro li  1 7  tarczyc  p o c z ąw szy  od  S-m iesięcznych  p ło d ó w  
do i 1/* ro czn ych  dzieci. A u to r  dochodzi do w y n ik ó w ,  że 
ta rcz yce  p ło d ó w  c h o ry c h  na p ło d o w e  schorzenia  k o ść ca ,  ani 
co  do kształtu, ani co do w ie lk o śc i  i w a g i ,  ani co do b u ­
d o w y  histologicznej nie różnią się od  ta rcz yc  u ż y tyc h  do 
p o ró w n an ia ,  a już absolutnie  nie sp o tk a ł  autor  zmian, ja k ie  
op isano p rz y  m ato łec tw ie  i o b rzęk u  ś luzow atym . I ta k  przy  
»ch o n d ro dystro ph ia«  ta rcz yca  je s t  na jczęściej  zupełnie  p ra ­
w id ło w a ,  często pow ięk szo na , bard zo  rzad ko  zm niejszona 
w sk u te k  zaniku. B ra k u  ta rcz y c y  nie opisano. L e c z  te z m ian y  
tarczycy ,  s p o ty k a n e  przy  » c h o n d ro d ystro p h ia « ,  s p o ty k a  się 
ró w n ie  często u n o w o r o d k ó w  p ra w id ło w yc h .  P rz y  »osteo- 
genesis  im pcrfecta«  zm ian  w  ta rcz y c y  nie m a lub są  ty lk o  
bardzo  nieznaczne. N ie  m ożna w ięc  w y s z u k iw a ć  związku 
m ię d zy  schorzen iam i takiem i, j a k  np. m ato łe c tw o  lub obrzęk  
ś luzow aty ,  a p ło d o w e m i sch o rzen iam i k ośćca .  Z e  sw oich  
b ad ań  i z p rz y to czo n e go  p iśm ien n ic tw a  d och od zi autor do 
w niosku , żc nie istnieje  żadn a p o sta ć  p ło d o w e g o  schorzenia  
k o ś ć c a ,  k tó r ą b y  m ożn a  od n ieść  do zaburzeń cz yn n o śc i  tar­
czycy .  D a d e j

Położnictwo i ginekologia. 
K .  N . R a b i n o w i c z .  Rzucawka (eciampsia) w edług 

m ateryału M aryjskiego Domu położniczego w Petersburgu 
od d. 1 .  1 . 1899 r. do 1. 1 . 1909 r. (R u sk i j  W ra c z  1 9 1 1  N r 7).
W  c iągu  io - le c ia  spo strzegano  na  1 4 5 8 4  p o ro d y  1 4 6  p rzy­
p a d k ó w  rz u ca w k i ( r o 9 ° / 0), u p ierw iastek  i o o ( 6 8 ’ 5 ° / 0 ) ,  a u wie- 
lo ró d e k  4 6  (3 1  ’ 5°/o); ch o ro w a ły  przew ażnie  o s o b y  m ło d e  
do 30  la t  życ ia  ( 7 5°/0)- Z m a rło  9 (6  i°L ) .  O prócz  tych  zm arły  
4  ch ore  w  ok re s ie  d r g a w e k  p o ro d o w y c h  z p rz yczyn  nieza­
leżnych  od  tej ch o ro b y  (2 p rz y p a d k i  zakażen ia  k rw i,  1 p ę ­
kn ięcia  tę tn icy  m ó z g o w ej i I k rw o to k u  m acicznego). W  p rz y ­
p ad k ac h ,  k tó re  z a k o ń c z y ły  się  śm iercią , b y ło  średn io  1 5^7 
n a p a d ó w  d rg a w e k ,  u ch orych  zaś, k tó re  w yz d ro w ia ły ,  7'S. 
N a jw ię k sz ą  śm ierte lność  stw ierdzo no  w  p rz y p a d k a c h  d rgaw ek ,  
k tó re  z ja w ia ły  się  przed p oczątk iem  b ó ló w  p o ro d o w y c h .  L e ­
czenie sto so w a n o  o b ja w o w e :  w  okres ie  n a p a d ó w  —  m orfinę 
p o d sk ó rn ie  i w o d n ik  chloralu  w  la w a ty w ie ;  w  w y ją t k o w o  
ciężkich p rz y p a d k a c h  d o k o n y w a n o  o p e ra c y i  przysp iesza jące j 
poród. U w szystk ich  ro d ząc yc h  p rz ery w a n o  m ożliw ie  w cze­
śnie pęch erz  p ło d o w y .  O m a w ia ją c  nizką śm ierte lność  w za­
k ładzie  leczniczym  w  stosunku d o  s ta tystyk i  k lin ik  zagra­
nicznych , zgad za  się  R . zc zdan iem  D tihrssena, S e itza  i S k ro -  
b ańskiego , k tó rzy  tw ierdzą, iż rz u c a w k a  w R o sy i  nie p rz y ­
b iera  tak  złośliwej postaci,  j a k  w N iem czech , i z tego p o ­
w o d u  sądzi, iż nie w y m a g a  ona  b e z w aru n k o w o  sto so w an ia  
e nerg icznych  i r y z y k o w n y c h  s p o s o b ó w  rozw iązan ia  (»Sch nell .  
i Fr i ih en tb in d u n g«) .  M. Pietkiewicz.

C r  a m e r .  O istocie i leczeniu zmięknienia kości. 
(Miinch. m ed. W o ch . 1 9 1 1  N r  8). S to su n e k  zm ięk n ien ia  kości 
do ja jn ik ó w  nie u lega  ju ż  wątp liw ości .  H anau  i W ild  w ykazali

nawet, że w p ra w id ło w e j c iąży  i w  p o łogu  s p o ty k a  się  
zm iany  w  kośc iach, p rz yp o m in a ją c e  żyw o  spraw ę  z m ięk n ie ­
nia. J e d n a k  nie m ożna twierdzić, że ty lk o  w ja jn ik u  leży 
p rzyc zyn a  ch oro b y .  Z n a m y  p rzypad ki ,  gdzie  trzebienie  nic 
nie p o m ag a ,  a znowu k iedyindzie j  i inne s p o so b y  leczenia 
(fosfor, adrenalina) w io d ą  do celu. Z m iękn ien ie  k o śc i  w y ­
s tęp u je  nieraz endem icznie, a c ierp ienie  to z jaw ia  się n ie­
raz ró w nocześn ie  także  u zwierząt (kóz, k ró w  i t. p.). Z w ła ­
szcza w y s tę p u je  ta ch oro ba  w  ok o licach , gd zie  ziem ia za­
w ie ra  m ało  w apn a. Sch odzi się to zc spostrzeżeniam i e n ­
d em iczn ego  w y s tę p o w a n ia  wola. Z m ię k n ie n ie  k ośc i w y s t ę ­
pu je  praw ie  ty lk o  u kobiet ,  m oże  b y ć  d latego , żc c zyn n ość  
gru c zo łó w  starszych k ob ie t  nie je s t  tak  ciągłą, j a k  u m ęż ­
czyzn, lecz p rzeryw an ą. C o  do leczenia, to trzebienie z w y ­
k le  m ie w a  sk u te k  bardzo  d obry ,  usuw ać  na leży  je d n a k  
zaw sze ja jo w ó d .  W  przypuszczeniu, że p o  w ytrzeb ien iu  tw orzą 
się w e  krw i ciała, d z ia ła jące  korzystn ie  na w ytw a rz an ie  kości, 
w y ra b ia  firma M e rc k  o d p o w ied n ią  surowicę. R ó w n ie ż  stosuje  
się m le k o  kóz trzebionych, autor spostrzega ł p rz y te m  n aw et 
w y b i tn y  skutek. W  n ie k tó ryc h  p rz y p a d k a c h  działa skutecznie  
także  fosfor, a le  trzeba  s to so w a ć  d a w k i  znacznie  większe, 
niż zw y k le  radzą. F o s fo r  zastąpić  m o g ą  p rz etw o ry :  phos- 
p hach it  i p roty l in a  (K och a) .  A .

Prof.  D. O. O t t .  Przyczynek do etyologii i profila­
ktyki włókniako-mięśniaków macicy. Znaczenie zgięcia 
macicy ku przodowi w rozwoju tej choroby. (R u ssk i j  
W ra c z  1 9 1 1  N r  7). W y c h o d z ą c  z założenia, iż d o ty c h c z a ­
s o w e  p ró b y  ja k ie jś  je d n e j ,  ogólne j teoryi,  m a jące j  w y jaśn ić  
e tyo lo g ię  ró żn o ro d n yc h  n o w o tw o ró w , nie m ia ły  i nie m o g ły  
m ieć pow o dzenia ,  z a ch ę c a  O. do z w ra c an ia  pilnej uw agi  na 
o b ja w y  zarów no p ato lo go-an ato m iczn e , j a k o  też i k liniczne, 
to w arzyszące  p o w s ta w a n iu  i rozw ijan iu  się n o w otw orów . 
W  tak i sp o sób  j e d y n ie  m ożna będzie  w  przyszłości zeb rać  
m ate rya ł  n a u k o w y ,  n a d a ją c y  się do u ogóln ień  i w n ioskó w . 
N o w o tw o r y  je d n e g o  typu  m o g ą  ro z w ija ć  się p o d  w p ły w e m  
rozm aitych  czynnik ów . O. zastan aw ia  się  szczegó łow o nad 
w a d ą  p o łożen ia  m ac icy ,  zg ięc iem  m a c ic y  ku  p rzod ow i (an- 
te f lex io  uteri), p o w ik ła n e m  mniej lub więcej w yraźnem i 
zm ianam i w  miąższu, sz y jk ą  stożkow atą ,  u n ieru ch o m ion ą  
n ie k ie d y  j a k b y  blizną w  przedniem  sklepieniu , p rzed łuże­
niem  części n a d p o c h w o w e j  i t. d. W  n ie p ra w id ło w o śc iach  
te go  rod za ju  O. upatru je  w arunki,  w ie lce  sp rzy ja ją c e  roz­
w o jo w i  w łó k n ia k o -m ię śn ia k ó w . Przeszło w p o łow ie  p rz y p a d ­
k ó w  zgięcia  m a c ic y  ku  przod ow i,  o b se rw o w a n y c h  w  c iągu  
d łu g ie go  szeregu lat, szczególn ie  zaś u ch orych , u k tó rych  
nic ud a ło  się  usunąć  n iep łod nośc i,  stw ierdził  O. rozw i­
jan ie  się w łó k n iak o -m ięśn iak ó w . J a k o  czynnik i p rz yczyn o w e  
staw ia  O. na p ierw szym  p lan ie  b ierne  p rzek rw ien ie  m ac icy  
w sk u te k  ucisku  naczyń  k rw io n o śn yc h ,  szczególn ie  żył, w  o k o ­
l ic y  zgięcia  m ac icy ,  oraz zm ian y  następcze w  miąższu: p rze­
w le k łe  zapalen ie  i zw yro d n ie n ie  w łó k n iste  m acicy .  J a k o  śro ­
d ek  z a p o b ie g a w c z y  przec iw ko  rozw ijan iu  się  w łó k n iak o -  
m ię śn iak ó w  m a c ic y  za leca  O. g o rąco , oprócz zab iegów , re­
gu lu ją cy c h  krążenie  k rw i  w m a c ic y  (m iesienie g in e k o lo g i­
czne), p rzed ew szystk iem  usunięcie  n iep łodnośc i,  co d a je  się 
uz y sk a ć  w  wielu p rz y p a d k a c h  z a p o m o c ą  w y c ię c ia  (excisio) 
części p o ch w o w e j.  M aterya ł,  k tó ry m  O. rozporządzał w  k l i ­
n icznym  instytucie  położn iczo -g in eko log iczn ym , z eb ran y  przez 
D r a  L e w in a ,  w yk azu je ,  iż przeszło w  1/.i  części p rz y p a d k ó w  
o p e ro w a n y ch  w sp o sób  p o w yż sz y ,  os iągnięto  w yn ik i  d o d a ­
tn ie : po wielu la tach  n iep łod n ośc i  chore  zaszły  w  ciążę, 
n iektóre  z n ich dw uk rotn ie .  A u to r  k ładzie  n a c isk  na pew ien  
szczegó ł  tech n iczn y  przy  o p e ra c y i .  d o ty c z ą c y  rozcięcia  blizny, 
unicruchotnia jącej sz y jk ę  m ac icz n ą  w przedniem  sklepieniu  
p o c h w y ;  sz w y  p o w in n y  b y ć  n a łożone  w taki sposób , a żeb y  
ran a  została  zeszyta pod ró w n y m  k ątem  do k ie ru n k u  p ier­
w o tn e g o  ro zcięc ia ;  linia  szw ów  p o w in n a  iść w  k ierunku  p o ­
d łużnym  (nie zaś poprzecznym ) do osi szy jk i m acicznej.

M. Pietkiewicz.
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Zapiski lecznicze, n ow e leki, sp o so b y  
i narzędzia.

Przy badaniu uszkodzonych w głowę, w  pew jen  
dopiero  czas po u r a z i ^  nieraz nie s p o t y k a m y  żadn ych  już 
p rz ed n k o to w yc h  o b ja w ó w - ‘i wtej&r p o d łu g  R h e s e g o  j e d y ­
nie nieraz b a d a n ie  otologiczne  m oże b y ć  n am  pom ocą, 
gd yż  w y k az u je  ono, nieraz i po m iesiącach jeszcze, zm iany 
na  b łonie  b ę b e n k o w ej ,  kosteczkach, w  b łę d n ik u  i t. p. T a k ż e  
cenne usługi o d d a je  bad a ij je  p o d łu g  B a r a n y e g o  (drżenie 
g a łe k  po p rzestrzykaniu  ucha w o d ą  z im ną lub gorącą),  b a­
danie  przew o d zen ia  k o s tn e g o  i t. p. W  p rz y p a d k a c h  w ątp li­
w y c h  pow in ien  w ięc  zawsze b a d a ć  także otyatra. (Med. 
K l in ik  N r  7, 1 9 1 1 ) .

Piperazyna Midy. (Gazette  m ed. des h o p itau x  de 
Paris). W  ostatnich czasach  do lecznic,twa w p row ad zon o 
wie lką  liczbę śro d k ów , m a ją c y c h  na celu od d z ia ływ a n ie  na 
skazę  m oczan ow ą. Ś r o d k i  te są  so lam i p ip e ra z y n y  (winian, 
chinian, cy tryn ian , chlorek), połączeniam i fa r in aceu tyczn em i 
s 'rodków mniej lub bardziej m o cz o p ęd n yc h  z p iperazyną. 
P ip e ra zyn a  M id y  w ąiarlrkach jest jipdnym z najs iln iejszych 
śro dk ów , ro zpuszcza jących  k w a s  moczoffjs, a  d o w io d ły  tego 
liczne b a d a n ia  chem iczne, f izyo logiczne  i chem iczne. N ie  
ro zk ład a  się ona w ustroju, lecz krąży  p od  p ostac ią  w ę ­
g la n u  p ip e ra z yn y  i wszędzie, gdzie  n a p o ty k a  k w as ,  łączy  
się z nim i tw o rz y  n ad zw ycza j ła tw o  rozpuszczalny m oczan 
p iperazyn y . Sole, przeciw nie , m if i lą  w p ie rw  ulec ro z k ła ­
dowi, a b y  m o g ły  działanie swe p rzejaw ić  i działanie ich 
je s t  tem  sam em  powolnie jsze. Istnieją  też w  h andlu  sub- 
stan eye  p r z e c iw m o c z a n o r ® ,  k tó re  stano w ią  p ołączenie  
ś ro d k ó w  an tyse p tyc z n yc h  m o c z o w yc h  z n ieznaczną d a w k ą  
czystej p ip erazyn y .  D o św ia d c ze n ia  k ontro ln e  w y k a z a ły  j e ­
dnak, że środki te p o s ia d a ją  p e w n e  w łasnośc i antysepty-  
czne, lecz ich dzia łan ie  je s t  s łabsze, niż p rz y  Zastosowaniu  
od p ow ied n ie j  d a w k i czystej p ip e ra z y n y :  a prócz tego  w p o ­
łączeniach ty ch  zachodzą o d d z ia ływ a n ia  m o le k u la rn e  czę­
ści sk ła d o w yc h ,  k tó ry c h  w y n ik ie m  jest zm niejszenie  w ła ­
sności p iperazyn y , a n a w e t  zupełne ich zniesienie. W .

Do Opatrywania lan przez la ik ów , sanrarytan ów  przy  
udzie laniu  pierwszej p o m o cy ,  n. p. w  fa b r y k a c h  i t. p., p o ­
leca  H an s  olej na  rany, n a z w an y  »nilotan«, s k ła d a ją c y  się 
z ba lsam u peru w iań sk iego , żywic, oleju, p araf iny  i jo d y n y .  
Ii .  je s t  zdania, że ro b o tn ik  w fa b r y c e  nie potrafi n ig d y  
w y m y ć  sobie dobrze  rą k  i za łożyć  czysto opatrunku. (Med. 
K lin . 1 9 1 1 ,  N r  1 1 ) .  A .

Kłębek włosów (tr ichobezoar)  usun ą ł  K a m p m a n n  
10- letn ie j d z ie w cz yn ce  za p o m o cą  otw arc ia  żołądka. G uz 
d a w a ł  się  w ycz u ć  przez p o w ło k i  i w w y w ia d a c h  d o w ie ­
dziano się  o sk ło n n o śc i  do p o ły k a n ia  w ło só w  tak, że roz­
poznanie  nie b y ło  trudne. C h a ra k te rys tyc z n e  jest p rzytem  
w yc h u d ze n ie  p rz y  w i lc z y m  nieraz apetyc ie .  (Munch. m ed. 
W o ch s .  N r  8). K .

Sprawy T ow a rzystw  naukowych.

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu.

XV ogólne naukowo-administracyjne posiedzenie w d. 14 (27) 
stycznia 1911 r.

O b e c n y c h  cz ło n k ó w  40, g o śc i  16 . P rz e w o d n icz y  p re ­
zes Prof.  O. C z e c z o t t .  O tw iera ją c  posiedzenie  p o d a je  pre- 
aes  do w iad om o śc i ,  iż »Zw iązek« poniósł  n o w ą  stratę w o so ­
bie pow szech nie  sz an o w a n e g o  prow izora  fa rm a c y i  Ą le k s a n d r a  
L ip iń s k ie g o  i w z y w a  ob ecn ych ,  b y  uczcili p am ięć  z m arłego  
przez pow stanie . P o te m  zabiera  g łos w iceprezes  w yd z ia łu  
fa r m a c e u tyc z n e g o  p. E d m u n d  Chrzanow ski,  w  s ło w ac h  n a ­
s tę p u ją c y ch ;  » W  Petersburgu , p o  nied ługie j lecz ciężkiej

chorobie , z a k o ń c zy ł  życie  cz łonek  »Z w ią z k u «, w łaścic ie l  
a p tek i  na W y b o rs k ie j  stronie p row izor  A le k s a n d e r  L ip iń s k i .  
K o l .  L ip iń s k i  p och od z ił  ze sz lach ty  w o łyńsk ie j ,  urodził  się 
w  ro ku  1 853 ,  d °  ró w ie ń sk ieg o  g im n azyum  w stąp ił  w  1 86 2  r. 
po  skończen iu  zaś k ursu  w  g im n a z yu m  w stą p ił  do a p tek i  
w  ro k u  1 S 7 1  w  m iasteczku  D ą b ro w ic a c h .  N a  p o c zątk u  1 8 7 4  
ro ku  złożył egzam in  na ,_stopień p o d a p te k a rz a ;  p o sa d ę  tę 
za jm o w a ł  w  aptece  Z e id la  w  K i jo i f t ^ ^ w  c iągu  n iesp e łn a  4  
lat, uczęszczając  je d n o c ze śn ie  i na  w y k ła d y  un iw ersyteck ie .  
W  kw ietn iu  18 7 8  r. po złożeniu e g z am in ó w  otrzym a ł s to ­
pień p row izora  farm acyi.  O trzym a w szy  d yp lo m , sk iero w a ł  się 
do P e te rsb u rg a ,  b y  szukać  na  obczyz'nie p r a c y  i szczęścia, 
niebaihem  pracę  znalazł w ap tece  S zu p p e, a w ro ku  18 8 2  
otw o rz y ł  1 2  w rześnia  w ła sn a  aptekę. P o św ięc iw sz y  się za­
w o d o w i farm aceutycznem u, ś. p. A le k s a n d e r  w yn iós łszy  
z d o m u  ro d zicó w  tw ard e  z a sa d y  uczciw ości,  m iłości b l i ­
źn iego i o b o w ią z k ó w  o b y w a te la  kra ju ,  w zm ocnił  się w  tych 
zasad ach  u swoich  uauczycieli ,  p ozn a ł  życ ie  c ie rp iąc ych  
bliźnich  i niósł chętn ie  p o m o c  k ażd em u, k to  się do n iego  
zgłaszał. W  p r a c y  spo łecznej w P etersb u rg u  b y ł  zawsze 
w p ierw szych  szeregach, od 18 8 2  r. b y ł  cz łon k iem  p e te r s ­
b u rsk ie g o  T o w a r z y s t w a  aptekarzy ,  od założenia S e k c y i  f a r ­
m ace u tycz n e j  p rz y  »Związku« l ic zym y  go rów nież  w  liczbie  
p ie rw szy ch  cz łonków . W sz y stk im  o rg a n iz a c y o m  p olsk im  nie 
szczędził, w  m iarę  sw oich  śro d k ów , p o m o c y .  W  sw oim  sk ro ­
m n ym  zawodzie  odznaczał się m ró w cz ą  pracą. O tarł  nie 
je d n ą  łzę u b o g im  chorym , to też liczne tłu m y ludzi, n a le ­
ż ą cych  do rozm aitych  w a rs tw  spo łeczn ych , k tó re  z eb ra ły  
się w  dzieil  p ogrzebu, b y ły  n a j le p sz y m  d o w o d e m  o g ó ln e go  
szacunku. N iech  m u le k k ą  będzie  o b c a  ziemia, na której 
p ra c o w a ł  uczciwie w iększą  p o ło w ę  s w e g o  życia«.

P ro to k ó ł  z ostatn iego posiedzenia  odeswtano i przy jęto .
I) D r  chemii S z y m o n  D z i  e r z ^ o w s k i  w y p o w ie d z ia ł  

rzecz p. t. Odporność czynna przeciwko błonicy u zwie­
rząt i człowieka. N a  w stęp ie  z a ry so w a ł  p re le g e n t  ro lę  la- 
seczn ik ó w  L o f f le ra  w  rozprzestrzenianiu  się b ło n icy ,  zasta ­
n o w ił  się  szczegó łow ie j n ad  w yd z ie lan iem  przez te lasecznik i 
to k syn y ,  j a k  również w y jaśn i ł  znaczenie  a n ty t o k s y n y  w  w alce  
z c h o ro b a m i zakaz'nemi. T e n  s to su n ek  w z a je m n y  ja d ó w  
(toksyn) i su b stan cy i  ja d  n iw ec zą cyc h  w y z y s k a n o  od  p e ­
w n e go  czasu w  celu leczn iczym  Jeżeli w p ro w a d z a ć  d o  ustroju 
a n ty to k sy n ę ,  to m ożna z w iększyć  o d p o rn o ść  ustroju. P o ­
d aw szy  c h a ra k te ry sty k ę  od p ornośc i czynnej,  biernej,  a takżeJ 
w ro d zon e j,  p rz y to cz y ł  m ó w c a  s p o s o b y  u o d p o rn ia n ia  sztu­
cznego różnych  zwierząt, w reszcie  zapozn ał s łu c h a c zy  z sze­
re g iem  w ła sn ych  w ie lo letn ich  d ośw iadczeń , rozpoczętych  
jeszcze w  r. 19 0 2 ,  a po części w y k o n a n y c h  przez p re le ­
gen ta  n a  sa m ym  sobie. Jeżeli  zaszczepić b ło n ic ę  psu, to pies 
ginie, bo je s t  bardzo  w raż l iw y  w z g lę d em  la se cz n ik a  L ó f -  
flera; p rz y  b ad a n iu  k rw i  u ta k ie g o  p sa  a n ty t o k s y n y  niem a 
w cale .  Z a ś  jeżeli psa  uo dp orn ić  sztucznie, to znieść on może 
znacznie w ięk szą  d a w k ę  jad u ,  niż koń. P o  2 1/a-m iesięcznem  
u o d p orn ian iu  sztuczncm  ta k  pies, ja k o  też koń  znoszą j e ­
d n a k o w e  d a w k i  to k syn y ,  pom im o że u psa  a n ty t o k s y n y  je s t  
m ało , u k o n ia  zaś dużo. D o św ia d c z e n ia  te d ow odzą, że 
ustrój zw ierzęcy  rozm aicie  o d d z ia ływ a  na to ksynę . S zc zu ry  
p rz y  uodporn ian iu  znoszą w ie lk ą  d a w k ę  to k sy n y ,  a n ty to ­
k s y n y  w e  k rw i  ich zna jdu je  się  bardzo  m ało. Otóż ilość  a n ty ­
to k s y n y  w  ustroju  zw ierzęcym  nie je s t  jeszcze  w skaźn ik iem  
stopnia  od p o rn o śc i  w  k a ż d y m  p o szcz e gó ln ym  p rzyp ad ku .  N a  
sa m y m  sobie  w y k o n a ł  m ó w c a  24  w strzykn ięc ia ,  s to p n iow o 
zw iększa jąc  d aw k ę ,  ostatecznie  d o p ro w a d z ił  w ła sn ą  surow icę  
do tak ie g o  stanu, że 1 /10 je g o  su ro w ic y  zobo jętn ia ło  śm ierte lną  
d a w k ę  to k syn y .  Przed  u o dp orn ian iem  znalazł m ó w c a  w e  
własnej su ro w ic y  Y200 je d n o s tk i  a n ty to k s y n y ,  p o  u o d p o r ­
nieniu je d n ą  je d n o s t k i ,  a p o  u p ływ ie  7 la t  Y20 j e d n o s t b ®  
B y ł a  to d a w k a  3 raz y  w iększa, aniżeli ta, k tó rą  w strzy k u ją  
z w y k le  p od czas  zakażenia. N astęp n ie  p rzy to cz y ł  p re legen t 
b a d a n ia  nad  o d p o rn o śc ią  czynną, w y w o ła n ą  przez działanie 
na b ło n y  śluzowe. I ta k  w  szpitalach lekarze  i służba, s ty ­
k a j ą c y  się  z c h orem i na  b łonicę ,  rzad ko  sam i zap a d a ją  na  
tę  chorobę , p on iew aż  są uod p orn ien i  powoli m ałem i d a w k a m i
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d ro g ą  dzia łan ia  na b ło n y  śluzów™. W  k o ń c u  w y p o w ia d a  
pre legent zdanie, że wiele d z iecięcy  będzie  uż y ty  n ie ty lko  
do rozwijania  um ysłu ,  lecz zarazem  d ro g ą  uo dp orn ian ia  
sztucznego, za h arto w an ia  w zg lę d em  ró żnych  chorób  za k a ­
ź nych  uda  się zab ezp ie czyć  dzieci raz na zawsze od  z a k a ­
żen ia  w  przyszłości.

D y s k u s y a :  D r  Z b o ro m irsk i  robi uw agę , że u o d p o r­
nianie  z a p o m o c ą  to k sy n y  jest częściowe, bo do przesączu 
przech od zą  nie w szystk ie  części s k ła d o w e  d ro bn oustro jów . 
S p o s ó b  ten m a znaczenie, w y łączn ie  z ap o b iegaw cze ,  a nie 
lecznicze i nie m oże  b y ć  s to s o w a n y  p od czas  epidem ii.

D r  M ich a ło w icz  zapytu je  pre legenta ,  j a k  sz y b k o  wzrasta  
a n ty t o k ly n a .

P re le g en t  o d p o w ia d a ,  że wzrost ten idzie pow oln ie ,  
bo o d c z yn  je s t  s łaby , p od nies ien ia  c ie p ło ty  z w yk le  nie b y w a ;  
u o d p o rn ia n ie  c iągn ie  się o k o ło  m iesiąca. S p o s ó b  ten nie jest 
leczniczy, lecz o c h ro n n y ,  p on iew aż  p o d c za s  ep idem ii s to so ­
w a n y  b y ć  nie może. Co d o  pierwszej uw agi D ra  Z bo ro -  
m irsk ie go ,  p rz y to cz y ł  p re legen t p rzyk ła d ,  że jeżeli zwierzę­
ciu w strzy k n ą ć  suro w icę  i zarazek  jed nocześn ie ,  zwierzę 
pozostan ie  przy życ iu ;  dośw iad czen ie  to dowodzi,  że p rz y ­
c z yn ą  śm ierci jest ja d ,  a nie drobnoustro je .

D o c .  Z. O rło w sk i z a p ytu je  p relegenta, czy  przep ro­
wadził b a d a n ia  na k o tach  w o b ec  tego, że u k o t ó w  przed  
e p id e m ią  b y w a ją  ja k ie ś  z m ian y  w gardle.

D r  M ichałow icz :  P o ru szon a  przez p re le ge n ta  spraw a  
własnej od p ornośc i ustroju, od p ornośc i n ab yte j ,  czy  odzie­
dziczonej, jest ob ecn ie  m ało  b ra n t i  na u w a g ę  przy  w s tr z y ­
k iw aniu  su ro w ic y  p rzec iw błon icze j c h o ry m  na b łonicę. S p r a w a  
to tem  ważniejsza, że ob ecn ie  w ie je  z A m e r y k i  p rąd  w strzy ­
k iw a n ia  przeciw  b ło n ic y  o lb rzym ich  d a w e k :  50, 80, naw et 
1 2 0  ty s ię c y  je d n o s t e k  a n ty to k syc zn ych .  P o n iew aż  p rą d  ten 
znalazł uznanie  w  Berlinie, na leży  oczek iw ać ,  że w n ie d a­
lekie j przyszłos'ci pójdzie  za nim  szeroki o g ó ł  le k a rzy  p ra ­
k ty k ó w . T y m c z a s e m  w ie lk ie  d a w k i  nie są  co do skutków  
lepsze o d  m a ły c h  d a w ek .  T a fc  np. w  W ie d n iu  w  szpitalu 
Posp isc ln la  w strzyku ją  d a w k i do 1 2 0  ty s ięc y  jed n o stek ,  w y ­
niki zaś leczen ia  są gorsze, niż na  oddziale  S ch ic k a ,  gdzie  
śm ierte lność  w ynosi 4 V 2 % '  w licza jąc  w  to p rz yp a d k i ,  p rz y ­
wiezione do kliniki w  stanie bezdechu. T y m c z a s e m  S c h ic k  
w strz y k u je  6 00  je d n o ste k  w  le kk ich  p rzyp ad k a c h ,  do 2 000  
w cięższych i 30 0 0  w  na jc ięższych  sep tycz n ych  postaciach. 
S tą d  p o n ie k ąd  d a łb y  się w ysn u ć  w niosek ,  że su ro w ica  w strzy­
k n ię ta  jest  j a k b y  uzupełn ieniem  w łasnej s i ły  o d p o rn e j  ustroju. 
Z a p o m in a ją c  o tem  i w strzy k u jąc  o lb rzym ie  d aw ki su ro­
w icy ,  n ara ż a m y  z je d n e j  s tron y  lud ność  na o g ro m n e  w y ­
datki, z drugiej m o ż e m y  n a w e t  zaszkodzić  chorem u, w p r o ­
w ad za ją c  do ustro ju  p łyn  w ca le  dlań nie ob ojętny .

P re le g en t  zaznacza, iż na k o ta c h  o d p ow ied n ich  d o ­
św iadczeń  nie przeprow adził ,  lecz stanow czo ich spróbuje. 
J ą k  w ia d o m o , ja d  np. w śc ie k l izn y  w 3-ciem  p ok olen iu  ginie 
na p sach , u k o ta  zaś w z m a g a  się do tak ie go  stopnia, że 
to k syc z n a  dz ia ła lność  ja d u  w śc iek lizn y  w ysta rcz a  jeszcze na 
p arę  p o k o le ń .  M ł w c a  w  zupełności p od zie la  przypuszczenie, 
że i przy  b ło n icy  k o t y  o d g r y w a ją  ja k ą ś  rolę.

Pre-zes w  im ieniu Z g ro m a d ze n ia  sk ła d a  p re le g e n to w i 
serd ecz n e  p o d z ię ko w an ie  za p o u c z a ją c y  i na d on ios łych  w^a 
sn ych  b a d an ia c h  osnuty  w y k ład .

II. D o c . D r  K .  N o  i s z e  w s k  i: Człowiek chory w ż y ­
ciu , nauce i sztuce. P o e ta  złotej d o b y  p iśm iennic tw a  
p o lsk iego  powiedzia ł,  że nic  lepszego  nie masz nad zd row ie  
i, co za tem idzie, nic gorszego nad chorobę. Z a s ta n a w ia ją c  
się  bliżej nad p o jęc iam i zd row ia  i ch o ro b y  m u sim y  się  z g o ­
dzić, że p o ję c ie  o so b n ik a  zd ro w ego  u tożsam ia  się  z p o ­
ję c ie m  p ra w id ło w e go ,  a p o jęc ie  chorego  z p o jęc iem  o d b ie ­
g a ją c e g o  od norm y. T ę tn o  w gran icach  6 0 — 80 uderzeń na 
m inutę  uw a ż a  się  za p raw id ło w e ,  tętno poniżej i p ow yże j 
tej n o rm y ,  np. 3 0 — 4 0  na m inutę  lub 1 5 0 — 2 0 0  na m i­
nutę, je s t  tętnem  n iep raw id łow em , tętnem  serca  ch orego  
człow ieka.  T a k  sam o rzecz się m a z o d d y c h an ie m  i c ie ­
p ło tą :  c iepłota  3 0 — 3 7 0 C je s t  c iep łotą  p raw id łow ą ,  zaś 
w yże j lub niżej jest  n iep raw id łow ą , c iep łotą  cz łow ieka
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chorego. T a  sam a zasąda  stosuje  się do w szystk ich  c zyn ­
ności n aszego  ustroju, a naw et do b ie g u  naszej m yśli. 
Z b y t  p o w o ln y  b ieg  m yśli  je s t  jeijlną z oznalr zadum y 
czyli m elancholii ,  zbyt p rędk i  je s t  o zn ak ą  szału czyli manii. 
Już  z p o d a n y c h B u  p rz y k ła d ó w  w idzim y, że p o ję c ie  n o rm y  
je s t  węższe od  p o ję c ia  n ienorm alności.  N ie  u lega też w ą t­
p liw ośc i,  te  f izyolog ia  n o rm aln a  je s t  ty lk o  częścią  o b s z e r ­
nie jszej od  niej nauki, —  patologii .

J a k  w iad om o , patologia , czyli n auk a  o cz łow ieku  cho- 
im n, na leży  do w a ż n eg o  i oIbrz}uniego działu w ie d z y  ludz­
k ie j,  o b ję te g o  o g ó lrB p i  m ian em  —  m e d y c y n y .  Z aró w n o  
jed n ostk i ,  j a k  i ca łe  sgo łe czeń stw a  lu d zk ie ,  n ie jed n a k o w o  
zapatru ją  się  na m e d y c y n ę  i lekarzy ,  i jeże li  w ięk szo ść  je s t  
p rzek o n a n a  o pożyteczności m e d y c y n y  i lekarzy, to znow u 
b y ły  zawsze i są  dzisiaj n ie ty lko  jednostki,  a le  i ca łe  g ru p y ,  
uważa jące"  m e d y c y n ę  za w ro g a  ludzkości.  Zd an iem  n ie k tó ­
rych  m e d y c y n a ,  za ch o w u ją c  p rz y  życ iu  je d n o s tk i  s łab e  
i chorow ite ,  czyni og ó ł  ludzi s łab szym  i na c h o ro b y  po- 
datn ie jszym , bo s łab i zach ow ani p rz y  życiu p o z o staw ia ją  po 
sobie  s łabsze  jeszc,_ze p otom stw o. O statnim i czasy  p ow sta ła  
naw et d o k tryn a ,  k tó ra  każe  niszczyć w szystko , co słabe, 
go tu jąc  ty m  sp o so b e m  d ro gę  dla przy jśc ia  n ad człow ieka .  
T w ie r d z ą  w y z n a w c y  d o k tr y n y  N ie t s c h e g c ^  że za w iele  się 
robi d la  s łab ych  i ch orych , g d y  św iat  ten p o d łu g  nich 
p rzeznaczony  je s t  dla  s i lnych  i zdrow ych.

M ó w iąc  o znaczeniu ch orego  cz łow ieka  d la  ż y c i S  n ie ­
p o d o b n a  przem ilczeć  o tak  zw ąnej eugenice . T w ó r c ą  jej 
je s t  F r a n c is  G a lto n , k tó r y  w  ty m  celu za łożył  przy  un iw er­
sytec ie  w  L o n d y n ie  p ra co w n ię  b io log iczną  d la  eu ge n ik i  na­
ro d ow ej.  S z k o ła  "Francisa  G a lto n a  tak  okreś la  cel i znaczenie 
eugen ik i naro d ow ej dla  p ań stw a : N a d ^ i d ł  czas —  m ów ią  
z w o le n n icy  G a lto n a  —  o p a n o w an ia  rozw oju  o rgan iczn ego  
w  ten sposób, j a k  nauki f izyczne em anow ały  św iat  m atery i 
n jeo ig a n ic z n e i ;  nal-cży o p a n o w ać  dziedziczność, zapanował: 
nad  u m ie ję tn ym  d o b o re m  p łc io w y m  i w sk az a ć  na zależność 
dzie lności ra sy  od ty ch  czynników . S p r a w ą  na jważnie jszą , 
p o d sta w ą  bytu  n a ro d o w e go ,  spraw ą, w ażn ie jszą  od ro zw oju  
s w o b ó d  polityczn ych , je s t  zd row ie  i s iła je d n o stek  s k ła d a ­
ją c y c h  d a n y  naród. R o zw ó j narodu nie m oże b y ć  dzisiaj 
ro z p a try w a n y  ze s t a n o w i ł a  w y łą czn ie  p o l i ty c z n e g o ;  sam e 
w aru n k i p o lityczn e  nie s tan o w ią  jeszcze  o p ow staw an iu ,  
upadku, rozkw icie  i zaniku —  s'mierci n a ro d ó w  i ras. N ow sze  
b a d a n ia  w y k a z a ły  o lb rzym ie  znaczenie czystości życ ia  ro ­
dzinnego i o b ycz a jn o śc i  p łc iow ej dla przyszłości narodu. Dziś 
n ić  u lega  ju ż  w ątp liw ości ,  że je d n o stk i ,  u p ra w ia jąc e  system  
d w o jg a  dzieci lub, co gorzej jeszcze, zupełnej bezdzietności.  
w io d ą  naró d  c a ły  do zw yro d n ie n ia  i śm ierci.  E u ge n ik i]  
stwierdza, że w szystk ie  w ie lk ie  k u ltu ry  przeszłości:  h induska, 
eg ipska, a sy ry jsk a ,  g r e c k a  i rzy m sk a  w sk u te k  w sp o m n ia ­
n ych  cz y n n ik ó w  z a k o ń c z y ły  się zw yro d n ie n ie m  i śm iercią  
i twierdzi, że z w yro d n ie n ie  zagraża w spó łczesne j kulturze  
E u r o p y  i A m e r y k i .  F r a n c is  G a l to n  i je g o  uczniowie  tw ierdzą, 
że dla  d ob ra  r itfy  trzeba z w y c ię stw a  silnych  i zd row ych , 
uczą, że na leży  porzucić  n ie w czesn y  sen tym enta lizm  w o b ec  
s łab ych :  niech s łab i g iną  i nie  krzew ią  słabości.  E u g e n ik a  
stoi na  s ta n o w isk u  m ora lności g rec k ie j  w o b e c  n iew o ln ic tw a  
ras niższych, od rzuca  n auk ę  C h rystu sa  o m iłości i litości 
dla  c h o ryc h  i s łab ych ,  od rzuca  w Ą y s tk ie  idealne dążenia  
do opieki nad ludźmi u p ad łym i i s tanam i w y d a f l lz ic z o n y m i .  
N ad  je d n o stk a m i,  o b c iążo n ym  ch orobam i dziedzicznemi lub 
n ab ytem i i nad ich p o to m stw e m  eu gen ik a  w y d a je  są d :  le­
piej, ż e b y  nie b y ło  ani ich, ani ich p otom stw a. T w ó r c a  tej 
now ej n ib y  nauki,  G a lto n , ch c ia łb y  u w ażać  j ą  za rodzaj rc- 
ligii, o p ie ra jąc e j  się na p o d sta w a c h  p o z y ty w n y c h  i ściśle  
n a u k o w yc h .  J a k  w id zim y n auk a  ta jest  zm o d yfik o w an ą  nauką  
N ietschego , jest zw rotem  do helenizmu.

R ó w n o le g le  z ty m  ruchem  eugen icznym  p ły n ie  starszy  
i g łęb szy  ruch zwrotu do stanu p ierw otn ego  ludzkości. Od- 
d a w n a  zw ró con o  u w agę , że lu d y  dzikie j  b a rb a rzyń sk ie  m ają  
z m y s ły  d oskona lsze  od m ieszk ań có w  k ra jó w  ku ltu ra ln ych  
i nieraz już n aw o ływ a& p  lu d zko ść  do p o w ro tu  do stanu 
p ie rw o tn e g o .  W  k o ń c u  X V I I I  w ie k u  rzeczn ik iem  p o w ro tu
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ludzkości do stanu p ierw otn ego  b y ł  R o u sseau ,  k tó ry  w y ­
wodził ,  tej- nauki i sztuki nic zro b iły  cz łow iek a  ani szczę­
ś liw szym , ani lensfiauTi T ^ g o  sa m e g o  zdania b y ł  zm arły  nie­
d aw n o  lir. L .  T o łs to j ,  ten rosy jsk i  R ousseau . \ 5  poszła  
j e d n a k  ludzkość  i nie pójdzie  za tym i głosam i, a le  dąży  
w k ie ru n k u  przeciwnym,! » k i e r u n k u  o d k ry ć  i wynalazków'. 
W sp ó fczesn a  lu d z to ś ć  p och łon ię ta  je s t  n a m ię t n o s 'c i» 'o b ie -  
nia p rzyrząd ó w  m ech anicznych , p o p ra w ia ją c y c h  narząd y  z m y ­
s ło w e ;  ja k o  w y n ik  tej dążności p o w sta ły  te lesk op y , m ik ro ­
s k o p y ,  te legrafy ,  te le fony, term om etry ,  b a ro m e tr y  i tysiączne 
inne p rzyrządy , p o w ię k sz a j^ M  sp raw n o ść  w zroku, słuchu, 
d o ty k u  i ruchu m ięśn iow ego . Ż a d e n  dziki p om im o n a j l e ­
p szego w zroku m e d o jrz y  tego, co z ła tw o śc ią  w id z ; cz ło­
w iek  z w7zrokiem  o w ie le  s łabszym , przez m ik ro sk o p  lub 
te leskep. P o m y ś h n y  ty lko, ile tysiącleci m u sia ło b y  up łynąć,  
ż eb y  o k j  doszło do d o sk o n a ło śc i  m ikro sk o p u ,  a i w te d y  
jeszcze  o k o -m ik ro sk o p  b y ło b y  niezdatne jak o  oko-te.leskop. 
W szak , g P » > y  nie szkła  optyczne , w iększość  lu łz i  już po 
czterd z iestym  roku życia  b y ła b y  niezdolna n ie ty lko  do 
p ra cy  u m ysło w e j,  ale i do tych  wszystk ich  zaw od ów , które  
w y m a g a ją  d o k ła d n e g o  w idzenia  p rz ed m io tó w  z blizka. M ó ­
w il i śm y  tu o tych l icznych p rzyrządach  m ech an iczn ych , 
k tó re  p o w ię k sz a ją  siłę i sp raw n ość  naszych zmysłów', nauki 
w spółczesnej nie zagiowalm ają już p rz w z ą d y ,  w s p o m a g a ją c e  
p rzyro dzo ne  n a rząd y  naszego ustro ju ;  d ąży  ona do c a łk o ­
w itego  zastąpienia  n arząd ów  oi*ganicznych przez p rzyrząd y  
n ieorganiczne. U  ra k a  g @ j ic z y n a  o d e r .w a n r Ł d r a s t a ,  a u sa­
la m a n d ry  o d rasta  nawmt o k #  M e d y c y n a  postępu je  inaczej: 
n ieużyteczną  so cz e w k ę  t. zn. zsićn™ usuwa, ale zam iast d ą ­
ż yć  do odrodzenia  naszej soczewki, staugia przed okiem  ope- 
ro w a n em  soczew7kę  szklaną. O d ję tą  n o gę  zastępuje  n o g ą  
sztuczną, d a ją c  m ożność  chodzenia  człowiflecRti,  naw:et o b y ­
d w óch  n ó g  p ozbaw io n em u . N ie z rów n an ą  jest w prost technika 
d en tystyczna ,  k tó ra  zarów no p o d  w zg jęd em  k osm etyczn ym , 
jak  i c z yn n o śc io w ym  nie pozostaw ia  nic do życzenia. G d y b y  
zam iana  narządów' o rgan iczn ych  przez p rz yrz ąd f  m ech an i­
czne m o g ła  bez  k o ń c a  p o su w ać  się  dalej ,  to z b iegiem  
c zasó w  w szystk ie  n a rząd y  organ iczne  naszego,- ciała  zastą­
p i ły b y  p rz yrzą d y  m ech an iczne  n ieo rgan iczne  i jaźń nasza 
zo sta ła b y  o s w o b o d z o n a  od z f i y s ł ć S P  sp e łn i ło b y  się o d w ie ­
czne marzenie ascezysdfeedgiowiecznej.

Zo staw ian ie  przy życiu s łab ych  i ch orych  nie je s t  g rze ­
chem , ale na jw ięk sz ą  zas łu g ą  m e d y c y n y .  L ą k j r z e ,  zach o­
w u ją c  prifey życiu je d n o s tk i  s łab e  i chore, wy&tgpują^Hiimie­
niu łudzko.ści o tw arc ie  clo w7alki z za sa d ą  w alki o byt,  z za­
sadą  zach o w ania  w  tej w a lc e  ty lk o  lepiej p rz ysp o so b io n yc h  
do w a ru n k ó w  p rz y ro d z o n y c h  o t o c z e n ia .B f c d y c y n a  dąży  nie 
do usuw ania  osobników', nie p rz y sp o so b io n y c h  do w a ru n ­
k ów ! otoczenia, ale do zm iany  sam ych  wail|pta6w. T a  dą- 
żność m e d y c y n y  do z m ian y  w a ru n k ó w  prz\ ro d zo n ych  n a ­
b ra ła  na jw ięk lzef jo  znaczenia w  n aszych  czasach, g d y  p o ­
w sta ł  n o w y  dział m e d y c y n y  —  higiena; dział, sp e c ya ln ie  
m a ją c y  na celu  z m U n B  wTaru n k ó w  n ie k o rz ys tn yc h  na k o ­
rzystne dla za ch o w an ia  i w zm ocnienia  n a w e t n a js łabszych  
je d n o stek .  P rzy  p o m o c y  higien)' u d a je  się  ob ecn ie  z ach o w ać  
przy  życiu  n a w e t dzieci, urodzone pUzed czasem, a tysiące  
choryph  najjigruźlicę n ie ty lko  z a ch o w a ć  przy życiu, a le  p o ­
w ró c ić  rodzinom  i spo łeczeństw u jak o  cz łonków  zdolnych  do 
pracy . S ła b i  i chorzy  budzą  w  nas gTJpokie  wspó łczucie  
i n am iętne  p ragn ien ie  w y rw a n ia  ich z łym  i ś lep y m  losom 
p rz y  p o m o c y  potężn ych  wysiłków ' woli i rozum u A  któż 
o d w a ż y  się  zaprzeczyć, że te w7ysiłki uczucia, m yśli i w7oli 
nie są kulturą  potężną, w y s o k ą  u p ra w ą  ducha ludzkiego?  
W sz a k  istnienie cz|owielf!r c h orego  ^sworzyło w y so k ie  ty p y  
e tyczne  lekarza  i s iostry  miłosierdzia-; J a k  m ity c z n y  H e rk u ­
les śc ina ł g l e j t y  h y d ro m  i zab ija ł  zwierzęta drajSieźne, żR sy  
s tw o rz y ć  w a r u p H  dla p ra c y  kultura lne j cz łow ieka, tak  dzi­
siaj lekarze  Ą y d a li  w a lk ę  na  życie  i śm ierć  rafetom  tak  
d ro b n ym , że za ledw ie  p od  d ro b n o w id em  może d o jrzeć  je 
oko, a tak  z łoś l iw ym  i n iebezpiecznym , że w p oró w n an ie  
z niemi n i e 'm o g ą  iść lw y,  t y g r y s y  i niedźwiedzie. W s z y s t ­
k ie  dzikie zwierzęta razetn nie zrobiły  ludzkości ty le  szkody,

co je d n a  epid em ia  ch o le ry  lub dżum y. Cholera  i K u m a  
d aw n ie jszym i czasy  w y lu d n ia ły  ca łe  kra ję ,  bez p rzesad y  całe  
części świata. A  gruźlica, ospa, dur, b ło n ic a ?  A  jed nak  są 
ludzie, k tó rz y  n ie ty lko  nie u n ika ją  ich, ale śledzą je  i tropią, 
j a k  m y ś l iw y  zwierzę, w ich w łasn ych  legow isk ach . Pow ołani 
m iłością  w ie d z y  i ludzkości,  Zapatrzeni w cel włelki, c h o ­
ciaż daleki,  nie usta ją  w7 s w yc h  usiłow an iach , a chociaż p a ­
d a ją  je<lni, w n e t  w sta ją  nowTi A l e  to jeszcze  nie cała  za ­
sługa  m e d y c y n y ,  bo za ch o w u ją c  p rzy  życ iu  s łab e  i chore  
ludzkne je d n o s tk i ,  czyli, m ów iąc  ję z y k ie m  n a u k o w y m , j e ­
dnostki o d b ie g a ją c e  od no rm y, m e d y c y n a  rozs/dtM  coraz 
bardzie j  sltrao p o ję c ie  n o rm y  i p o w ięk sza  w  n ie sko ń cz o n o ść  
oŁsziir lu d zk iego  d < » v  i eid c z ern a  W id zie liśm y, j a k  dpniosłe  
znaczenie  m a człowióic c h o ry  w  życ iu  .rodziny, narę flu  i ludz­
k o śc i ;  znaczenie cz łow iek a  c h orego  d la  nauki jest niemniejsze. 
W szystk o ,  co w ie m y  o bućfowie naszego  ciała  i jego  c z y n n o ś­
ciach, zaw dzięczam y chorem u człow TSkow i: s ied zib y  o ś r o d k a  
dla m o-«" , o ś r o d k o w  dla wzroku, s łuchu i narząd ów  ruchu 
w m ózgu n ig d y b y ś m y  nie poznali, g d y b y  nie p rzypad ki 
ch oro b ow e, w  k tó ry c h  ośrodki te przez zm iany  c h oro b ow e 
b y ły  zajęte, i jeżeli  k ie d y ś  sam a  b u d o w a  m yśli  zostanie w y ­
kryta ,  n iew ątp liw ie  będzie  to ^ j j łu g ą  cz łow ieka  chorego. 
W y k r y c ie  ta k  ważnej dla  psych iatry i  o d m ia n y  om am ó w , 
j a k  i tak  zw. pseucloh alucynacyi ,  nauka  zawdzięcza u m y ­
słow o ch orem u  D r K a n d ir is f fe m u , k tó ry  sam  ich d o ś w ia d ­
czał. Jakk o lw iek '  od  czasu ja k  istnieją poezyg , r-Jeźba, m a ­
larstwo, z a jm o w a ł  w  nich m ie jsce  n f fp o ś ie d n ie  cz łow iek  
chory, szczególn ie j u m y sło w o  ch o ry  i to tak  S a lece ,  ż£»le- 
karz ch oró b  u n jy s ło w y c h  m ó g łb y  tu naw et czyn ić  zupełnie  
ścisłe ro zpozn an ia  (t-ak np. co do H am leta , k tó ry  cierp ia ł  
na zadum ę b ierną, która ,ku k o ń c o w i trag e d y i  przechodzi 
w  zadum ę czynną, k ró la  L e a ra ,  Otella, L a d y  |M a k b e t) ,  —  
to je d n a k  d opiero  u schy łk u  X I X  Wre ku  p o w sta ł  d e k a d e n ­
tyzm , czyli sztuka cz łow ieka  chorego . I lość c h orych  tak n ie ­
p om iern ie  w zro s jp  i s ją le  E z ra s ta ,  że chpry  cz ło w ie k  s tw o ­
rzy ł  w łasn ą  poezyę ,  m alarstw o, rzeźbę, a nawet i w łasną  
sztukę $tcB>waną. K t ó ż  może zaprzeczyć, że n o ezye  B eau -  
delairea, D o rm ann a, P rz y b y s z e w sk ie g o  nie są utwflram i um y-  

(jplów c h o ry c h ;  zresztą oni s a m i nie u k ry w a ją ,  że w s jy s t k o  
co n ienorm alne , chore, n iezw ykłe ,  m a dla nich u ro k  n ie ­
p rzep arty  »Ja k o ch am  w szystko, co rzadkj-e i chorc«, w o ła  
D ó rm an n . D o ś ć  p rzyp atrzyć  się w s p ó łę f j f meinu sty low i ip rz ę -  
tów, t. zw. s ty lo w i  m od ern istycznem u, Jfeby się p rzekonać ,  
że styl ten w z o ro w a n y  je s t  na sprzętach  naszych  sal o p e ­
ra c y jn y c h  i p o k o jó w  'd l a  c h o ryc h  T a  sa m a  b ia ła  barw a, te 
sam e linie proste  bez zagłęb ień i rzeźbienia, k tó ry c h  u n i­
k a m y  z e B E fe lę d u  na ła tw o  o s ia d a ją c y  w  nich kurz. C h orzy  
tak  n a w y k l i  do w id o ku  tych  mebli , m ebli m ie jsc  p o b ytu  
ch orego  człowieka, że i po p o w Ł c i e  do d om u  przenieśli  
1 1 o  nich do sw ych  mieszlHń. (Streszczenie  własne).

P rezes w im ieniu Z g ro m a d z e n ia  sk ła d a  p o d z ię k o w an ie  
pre legentow i za z a jm u ją c y  w y k ła d .

W  d z i ą 1 e a d m i n i s t r a C T j n y m  p o s i e d z e n i a ,
i) Prezes  Prffi- Czeczott sk ła d a  na rzeęz b u d o w y  szpita la  
p o lsk iego  od b e z i m i e n n e j ! S f i a r o d a w c y  io o - r u b lo w ą  4fe°/o 
o b l ig a c y ę  m ie jsk ą  serya  i N r  1 6 1 0 .  2) U ch w alo n o ,  iż p.osie- 
dzenie d oroczne  od będ z ie  się 1 1  lu tego 1 9 1 1  r. 3) Prezes 
z a z n a ć ™ ,  iż na  następne,m o g ó ln e m  posiedzeniu  w  m yśl 
§ 27  u s ta w y  m ają  o d b y ć  a n  częściow e w y b o r y  k om isy i re ­
w izy jnej po p pprzedniem  w y lo so w a n iu  2 c z łon k ów  z gbe- 
cn ego  je j skłailu. 4) O d czytan o  list do Prof. N a p o leo n a  
C y b u lsk ie g o  z p o w o d u  zaliczenia go  w  poczet cz ło n k ó w  
h o n o ro w y c h  »Zw iązku«, jak  ró w n ież  od p ow ied ź  P ro f  N. 
C y b u ls k ie g o  z w yrazam i p o d z ię k o w an ia  d la  » Z w ią z k u * .  5) 
D oc.  S ow iń sk i  p o d a je  fl'o w iadom ości,  iż D r M & a w s k i  ró ­
wnież nic m oże się p o d ją ć  bezpłatne j pomo%y lekarsk ie j  
w  przytu łku  ks. Ofeofckułaka. 6) U ch w alo n o  jedno p o s ie ­
dzenie W yd zia łu  lekarsk iego  o d b y ć  p od czas  postu w T o w a -  
r z ^ t w ia l  D o b ro cz yn n o śc i  przy  kośc ie le  św. K ararm m y. 7) 
Prezes K o m is y i  rew izy jnej p o d a je  "do wiadonwtóai. iż cz ło­
nek  kodritiyi p. M tójjypw .sk i w y je c h a ł  na d łuższy p o b y t  do 
Z a k o p a n e g o .  U ch w alo n o  zapro sić  do j jo m is y i  i - g o  k a n d y -
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d ata  p. A n t o n ie g o  O s s e n d o w * j | fe o .  8) Prezes p o d a je  do 
w iad om o śc i ,  i ż w  M o sk w ie  m a w ych o d z ić  »R o c z n ik  pi­
ś m ien n ic tw a  le k a rsk ie g o  ro s y jsk ie g o * .  R e d a k c y a  zw ra c a  się 
d o  »Z\viązku« z p ro ś b ą  d p rz y sy ła n ie  p rotok o łó w . P rzy jęto  
d o  w ia d o m o śc i ,  a sekretarza  D o c .  S o w iń sk ie g o  u p ow ażniono, 
b y  przesła ł  R e d a k c y i  spraw o z d an ia  z posiedzeń »Z w ią z k u « 
za ro k  19 0 8  i 19 09 . S e k re ta rz :  Zdzis ław  S o w iń sk .

W iadom ości za w od ow e  i ogó lno-kkarsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

W aln e Zebranie Delegatów orgaiiizacyi lekarskich
austr., należących do »Puństwowego Związku organizacyi * od­
będzie się wSjpiedniu 25 , 26 i 27 maja b. r. PrzedniioHim obrad 
będą ni. i.: projekt ustawy karnej ze stanowiska interesów stanu 
lekarsk ie®) ,  przedstawienie sprawy L7r Franza z Riedau na pod­
stawie aktów urzędowych, sprawozdanie zc stanu fu n d u B u  dla 
rodziny Dr Franza, państwowa ustawa sanitarna, ustawa o ubez­
pieczeniu społecznem (sprawozdanie z uchwał komisyi parla­
mentarnej i narada nad stanowiskiem lekarz^iw razie nieuwzglę­
dnienia ich skromnfifch żądań), » Związek lipski*. Zebranie od­
będzie się prawdopodobnie w sali Towarzystwa lekarskiego (k. 
k. Gesellschaft der Arzte). R.

C h oroby  z a k a ź n e  w K r n k o w ie .  Od 19. HI. do 25 . 111. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 12 f  — (w tem obcych 4 f  — ), 
krztuśca 5, ospy wietrznej 4 , płonicy 11 f  1 (2 j  ■ - ) ,  odry 8, 
duru osutkoBBgo 1 ,  daru brzusznego 1 ,  róży 1  f  2.

Dr Janiszewski.

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
W  tych dniach odbyło się posiedzenie Komitetu gospo­

darczego oraz Komitetów sekcyi naukowych Zjazg j f c filem omó­
wienia ewentualności urządzania SHjzcMw lek. i przyrodn. pol­
skich nie w lecie, ale w terminie jesiennym. W ciągu dyskusyi 
wyszły na jaw  trudności, na jakie natrafiałyby czynności orga­
nizacyjne Zjazdów, gd yb y  Zjazdy miały odbyw ać się w jesieni; 
w  tej bowiem porze są ferye uniwersyteckie, wskutek czego 
brak w mieście większej części właśnie tych, którzy Zjazd urzą­
dzają, będąc czynni czyto w Komitecie gospodarczym, czy też 
w sekoyach naukowych. Chociaż więc Zjazd musi być przygo­
towany znacznie wcześniej , to jednak ostatnie trzy tygodnie, 
bezpośrednio przed Zjazdem, muszą być wypełnione wytężoną 
pracą tak w Komitecie gospod., j a k  w Komitetach sekcyi nau­
kowych, a temu właśnie na przeszkodzie stoi podczas feryi uni­
wersyteckich brak tych, którzy w tej pracy biorą gffiwny udział. 
Wobec tego przyjęto, że Stała Delegacya Zjazdów rozpatrzy na 
przyszłość ewentualność odbywania tVhh Zjazdów w innym, niż 
dotychczas terminie, tegoroczny zaś Zjazd, jak już zadecydowano 
i do publicznej wiadomości podano, odbędzie się w lipcu, od 18. 
do 22 . włącznie. Dnia 18. lipca odbędzie się o godz. 6 wieczo­
rem uroczyste posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakow­
skiego dla uczczenia 50-letniego jubileuszu Mjrzeglądu lekar­
skiego* najstarszego z tygodników lekarskich polskich, poczem 
zebranie towarzyskie w salach Grand-Hotelu. Dnia 19. lipca 
uroczyste otwarcie XI. Zjazdu i odczyt Prof. E .  Romera » 0  k ra j­
obrazie*. W  następnych dniach, rano i popołudniu, posiedzenia 
sekcyjne. Dnia 22. lipca zamknięcie Zjazdu i odczyt Dr H. Świę­
cickiego z Poznania p. t. ^Estetyka w medycynie*. Potem od­
będzie s j|  wycieczka balneologiczna i wycieczka geolctgiezna 
i zjazd do salin wielickich. P ro i Ja m  naukowy Zjazdu zostanie 
niebawem ogłoszony.

W  Pradze zawiązał się komitet lekarzy czeskich, dokłada­
jący  starań, aby udział Czechów w X ł  Zjeździe lekara^ i przy­
rodników polskich byt jak  najliczniejszy! Na czele komitetu sta­
nęli: Prof. Vesely (Praha 248. II), Doc. Pelnar (Praha, Spaleua ul. 

|fe), f?rolK§la\łjj| i Doc. Felber.

1. Zjazd lek arzy  prow incyonalnych  w Łodzi 
w dniu 4. i 5. czerwca 1911.

Komitet organizacyjny podaje do wiadomości, co nastę­
puje:

W obec wyjazdu z Łodzi kol. Wacława Jasińskiego sekre­
tarzem Zjazdu został ko). Antoni Tomaszewski, (Łódź, Przejazd 
Nr 6).

W obec liczby zgłoszonych odczytów postanowiono uLwo- 
rzyć 2 sekeye: m edycyny osobniczej i medycyny publicznej.

Dla uczczenia Zjazdu redakcya ^Przeglądu i Czasopisma 
lekarskiego*, oraz redakcya » Medycyny i Kroniki lekarskiej* wy­
dadzą zeszyty poświęcone Zjazdowi.

W  dalszym ciągu zgłoszono od d. 1 .  II. do 20. III. odczyty: 
20) L. Batawia (Częstochowa). Przewlekłe stany gorączkowe po­
chodzenia rnigdalfcowcgo. 21) J. Pełczyński (Radom). Praktyka 
walki z chorobami zakaźnemi w Radomiu. 22) B. Łuczycki (Łódź). 
Przyczynek do sprawy walki z padaczką w Królestwie Polskiem. 
23) H. R Eenblató w na  (Łódź). Anafilaksya w rozpoznawaniu gru­
źlicy dziecięcej. 24) A. Kędzierski (Serock). Wartość teoryi w prak­
tyce lekarskiej. K 5) St. Kopciński (Kochanówka). O postępach 
w rozpoznawaniu i leczeniu chorób umysłowych. 26) H. Gold­
berg (Łódź), l e k t y k a  znieczulenia lędźwiowego. 27) A. Gold­
man (Łódf) Dezynfekcya rąk i pola operacyjnego. 28) B. Ł u ­
czycki (Łódź). Stan znawstwa sądowo-lekarskiego na prowincyi. 
29) S. Skalski (Łódź). Lekarz fabryazny w roli znawcy. 30) J- 
Maybaum i H. Trenkner. bzpitalnictwo w Łodzi. 31) Br. Saw i­
cki (Warszawa). W sprjjpie kształcenia młodych lekarzy. 3§j A. 
Goldberg (ŁÓilź). O znaczeniu języka Esperanto dla lekarzy! 
33) S. Bronowski (Warszawa). O stanie materyalnym lekarzy 
Królestwa Polskiego (na ąasadzie kwesSyortaryusza) i o środkach 
poprawy tego .sianu. óĄ) Er.  Mieczyński (z Chorzel). K ilka  za­
gadnień et} ki zawodowej. 35) S. Bartoszewicz (Łócfe). O rege- 
stracyi śmiertelności w miastach. 362 b Watten (Łódź). Aseptyka 
i antyseptyka w  życiu lekarza-praktyka. 37) Z. Endelman (W ar­
szawa). O postępowaniu akusrąi!yjnem przy łożysku przodującem. 
3§) J. L Syberg  (ł.ódź). O tuberkulidach skóry i ich znaczeniu 
dla dyagnostyki gruźlicy. 30) Tenże. O martwicy tkanki tłusz­
czowej w patologii skóry ludzkiej. 40) H. Rozental. (ł.ódź). L e ­
czenie gwuźlicy tuheiikuliną. 41) Ą. Zaleski (Płock). Przyczynek 
do repozycyi przepuklin. 42) Tenże. Przypadek wprowadzenia 
przepukliny »en mass.e*. 43) A. Tomaszewski (łmdź). O wcze- 
snem rozpoznawaniu i leczfeiiu gruźlicy stawu biodrowego. 441 
W. Jasiński (Lublin) i S. I.ewinson (Łódź). Rola »Opiekuństw« 
w walce z«gruźlicą. 45) E. Sonnenberg (ł.ódja. O próbie Nylan- 
dera. 46) J. Birencweig (Łódź). O zachowawczem leczeniu chorób 
skórnych. 47) J.  Luxem burg i 1 .. Zembrzuski (Warszawa). Uraz 
w śtpsunku do niektórych cieipień wewnętrznych i chirurgi- 
caj)ięh. 48) L. Tokarzewski (Włodową). Stan położnictwa w po­
wiecie Włodawskim. 49) M. Idei tz (Warszawa). O potrzebie kur­
sów laryngootologicznych dla lekarzy prowincyonalnych. 501 
Tenże. O urazowern uszkodzeniu błony bębenkowej. 51) M. Marx 
(ł.ódź). O sto: owaniu sposobu B :era w prak^jfie prywatnej.  fc2|  
An. Landau (Warszawa). O nowych prądach z dziedziny pato­
genezy i leczenia moczówki cukrowej. 53) A. Tuchendler (War- 

i szawa) i J. Maybaum (Łódź). Spraw y chorobow|Ąlolnego odcinka 
kiszek w świetle badań rektoskopowych (z demonstracyami cho­
rych w  szpit. małż. Poznańskich).

Wiadomości bieżące.

K raków . Towarzystwo lekaiskie krakowskie odbyło 29. 111. 
b. r. pesiedzenTe, na którein inż. Borkowski wygłosił  II. część 
wykładu p. t . . »Ehrlich i jego teo iya*, a dr Stahr wykład p. t.: 
»Meningitis, rneningismus, meningitis serica«. W  dyskusyach 
przemawiali:  dr Blassberg, Bujak, Eisenberg, Gertler, p ro f  Gliń­
ski i Lewkowicz.

—  D. 19. b. m. odbyło się poświęcenie »Domu samary­
tańskiego im. św. Józefa« przy Amlmlatoryum Panien Ekonomek. 
N ow y ten oddział, na razie obejmujący 6 łóżek, będzie zawią­
zkiem przyszłej »szkoły zawodowych dozorczyń chorych«. K ie ­
rownikiem lekarskim jest dr A d olf  Klęsk.

—  Dyplom doktorski uzyskał p. Krzysztof  Missona, rodem 
z Brodów.

W  arszaw a. Warszawskie ^Towarzystwo pfzyjaciół nauk« 
otrzymało w d a r ®  od Józefa hr. Potockiego czteropiętrowy gmach 
przy ul. Kaliksta, wartości około 200.000 rb. na pomieszczenie 
» I n s t | l u t u  n a u k  d o ś w i a d c z a l n y c h * ,  pracowni i zbiorów. 
Wspaniały ten dar stwarza dla nauk przyrodniczych, a  wśród 
nich dla doświadczalnych nauk lekarskich, zupełnie samoistną 
instytućyę, jakiej dotychczas nie posiadaliśmy. Zdobycz to ogro­
mna dla całego naszego społeczeństwa, a szczególnej -wagi dla 
tej dzielnicy, gdzie dla Polakow nie są dostępne zakłady uni­
wersyteckie (muszące zresztą, wszędzie obok zadań naukowych 
w pierwszym rzędzie dbać o wypełnienie swoich zadań dydakty­
cznych, sod których samoistne instytuty nauk przyrodniczych są 
z reguły wolnej), f l
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—  Z powodu choroby dr. Sadowskiego w ybian y  został 
na jego  miejsce drugim redaktorem »Medycyny i Kroniki le­
karskiej* dr Stanisław Orłowski.

—  Pogotowie ratunkowe warszawskie wzywane było w r. 
1910 —  12.495 razy (16°/0o mieszkańców), a udzieliło pomocy 
9880 osobom, z tego w przypadkach chirurgicznych 7542 razy. 
Towarzystwo liczyło 1©79 członków, dochodu miało 65771 rb., 
wydatków 48.409 rb. Prócz lekarza naczelnego i lekarzu-interna 
działa w Pogotowiu 15 lekarzy i 9 sanitaryuszy. Prezesem T o ­
warzystwa jest dr J. Zawadzki, inspektorem stacyi prof. Krvński.

Z różnych stron. Tegoroczna wycieczka l^carzy austrya- 
ckich odbędzie się 8— 29 lipca, a obejmie słynne zakłady kąpie­
lowe na zachodnich brzegach Europy. Podróż rozpocznie się 
z Hamburga statkiem »Kronprincessin Cecilie«; wycieczka zwie­
dzi H avre i Trouville, Southampton i wyspę Wight, San Seba­
stian w Hiszpanii, Biarritz, Lizbonę, wyspy Jersey i Guernsey, 
Dover i Londyn, Rotterdam i Scheveningen. Całkowity koszt 
wycieczki, licząc od Wiednia z powrotem do W iednia (-kolej
II. klasa) 645 marek. Zgłaszać się należy do >Hamburg-Amerika- 
Linie«, (Wiedeń, I. Karntnerstrasse).

M ian ow ani : dę>c. Winterstein profesorem fizyologii w Ro- 
stocku, doc. Fischer z Gryfu profesorem dentystyki w Marburgu.

Z m a r l i :  Otyatra prof. Lucae  w  Berlinie, patolog prof. 
Arloing w Lyonie, Dr Józef Plandelsman w 78 r. ż. we Włocławku.

Artykuły  oryginalne w czasopismach lekarskich pol­
skich w styczniu 1911.

Gazeta lek. Nr 9—12 . Moraczewski: O pochodzeniu indy- 
kanu w moczu. (9— 12). —  Gabszewicz (dok. 9). —  Brudziński: 
Teodor Escherich (10). —  Dębiński:  Ziarenka Mucha i ich zna­
czenie w rozpoznawaniu gruźlicy (10). —  Szumowski: Uniwersy­
tet lwowski 1661— 1911 (10). —  Kizler: Przyczynek do leczenia 
chirurgicznego bąblowca wątroby ( 1 1 ,  13). —  H oro d yński: W ra ­
żenia z wycieczki naukowej do Anglii (11, 12). —  Rosenberg: 
P r z y c z ^ e k  do klinicznego znaczenia odczynu Wassermanna 
(12— 13).

Meą$cyy.a i  Kronika lek. Nr 9— 12. Simon: O ostrem za­
truciu tarczowem po zażyciu nader drobnej dawki jodu (9— 1 0 B

—  Długoszewski (dok. 9). —  Borsuk: Przypadek pomyślnego ze­
szycia moczowodu przeciętego przy operacyi usunięcia macicy 
(10— lljj . —  Szmurło: K ilka  uw ag o pierwotnej błonicy nosa ( 1 1 —  
12). — Krauze: Przyczynki do patologii przydatków sieciowych.(19).

Tygodnik lekarski Nr 9— 12. Orłowski: K ilka  słów o moim 
sposobie macania wyrostka robaczkowego i objawie Rovsinga
(9). —  W. ło w i c k i  (dok. 9). —  Szumowski: J ^ e n a ś c i e  roczni­
ków warszawskiej >Krytyki lekarskiej* (9). —  Wrzosek (dok. 9).
—  Hirszfeld. O nowej metodzie n Jakcyi Wassermanna ( n i .  — 
Jakowicki: O wpływie morfiny na czynność wydzielniczą trzustki
(10). —  Stauber: Leczenie gruźlicy wstrzykiwamami zawiesiny 
prątków gruźliczych (10). —  Falgowski:  Jak  należy obecnie le­
czyć sprawy zapalnełprzydatków macicznych (11— 12). —  M. 
Selcer: Wyniki lecznicze w uzdrowiskach ludowych w Hołosku
(11). —  Markowski: W pływ  śmiertelnych dawek nikotyny na 
ośrodek oddechowy', naczyniowo-ruchowy i hamujące ośrodki 
serca przy sztucznem oddychaniu (12). —  Poczobut: Odpowiedź 
Prof. Orłowskiemu na jego artykuł}', dotyczące badania wyrostka 
robaczkowego i objawu różnicy ciepłoty (12).

Mbzomy lek. N r 3 . Zawidzki: O koloidach oraz ich zna­
czeniu w procesach pobierania wody przez organizmy zwierzęce.
—  Bugiel: Piorunowanie raka. —  Łazarewicz: O anafilaksyi 
i idiosynkrazyi (c. d.). —  M. W. Herman: W ykłady kliniczne 
z urologii o S ilne j (c. d.). —  S. Trzebiński: Nieco o problemacie 
psychofizycznym (c. d.).

P rzegląd chorób skórnych i  zoener. Nr 11/12. 1910. Wer- 
nic: Różyce i cierpienia podobne do róży.

Postęp okulistyczny Nr 2 . Wicherkiewicz: O kilku rzad­
szych odruchach wywołanych wpluwem na oko.

P i^ ^ Z ą d  chirurgiczny i  ginekologiczny Zeszyt 11. T . IV. 
Bursche: O polipowatem zapaleniu odbytnicy i kiszki grubej .—  
Ciechomski: Przyczynek do kazuistyki wytworzenia przełyku z je ­
lita czczego. —  Sławiński: Próba wytworzenia przełyku z kiszki 
według sposobu Herzena. —jjjPietkiewicz: Drugi przypadek tor­
bieli ujść moczowodów u kobiety 2^-letflej. —  Rechniowski: 
Przypadek uwięźnienia przepukliny pachwinowej w worku w o­
dniaka jądra. —  Jakowski:  Przypadek nadmiernie rozdętego pę­
cherza moczowego u płodu niedonoszonego.

Tani , przeciwgnilny^nietrujący^ie żrący,bez zapachu rozpuszczalny w wodzie, 
g /i c e ry  n ie  

i  s ła b y m  wyskoku

u ś m ie r z ą ją c y  s w i ą d ,
z a p a l e n ie , 

w y t w a r z a ją c y  z i a r n i n ą t

syntetyczny preparat siarkowy,
mający wszechstronne zastosowanie zM

yy 47 łffitaciA

GINEKOLOGII.CHIRURGII 
DERMATOLOGII etc.

&

. HQffmana-LaRo ŝ&

Plam y odThigenolu
na b ie lizn ie  dają 
s ię ła tw o  zmyć.

L ite ra  u t r ą ,z b ió r  re a 0 t  i  p ró b k i w ysyła : F. H O F F M A N  N "L A  RO CHE i S-ka
ÓAZYLEA (SZW AJCARIA),GRENZACH (B A D E N ),W IEDEŃ l l l / l  NEUL1NGGASSE11.
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Kronika dełilyst. Nr 3 . Krakow.sk '- PrzypaSek całkowitego 
rozszczepienia podniebienia i wyrostka zębodołowego.

Ztfjjktvie Nr 3 . Inż. Mańkowski: Sprawa bruków w wiel­
kich miastach. —  M ajewski: W  sprawie higieny kolejowej.

P rzegląd  'Mgie.iiic&ity Nr 3. Dolnicki: O molu mącznym 
w młynach i sposoWe jego  tępienia.

Ó&os leka?0 k N r 5— 6. Mikołajski: 1) O masowe szcze­
pienie dzieci szkolnych metodą Pirąueta. 2) Z praktyki lekar­
skiej. 3) W  sprawie kasy chorych w Brodach. —  Icard: Opera- 
cye pośmiertne na osobach żywech. —  Kandydatury lekarzy 
przy wyborach do lwowskiej R ady miejskiej. —  Z praktyki le­
karskiej. —  W  sprawie techników dentystycznych.

Nasze Zdm ie  Nr 3. Pawłowski: O badaniach klimatologi­
cznych zdrojowisk. — Bandrowski: Miliony polskie dla Fran- 
censbadu kosztem Krynicy, Żg^estow a, Nałęczowa. —  J. M. B.: 
Z wyciggąek kongresu balneologów' w Solnogrodzie. —  V esely :  
O przewadze naturalnymi wikl mineralnych nad sztucznemi. —  
Rodak: Zdrojowniclwo w państwie rosyjskiem.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

S7C2awa (Eu

uznana *a j 
najlepsza I naturalną. .1

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jako- 
też dróg  oddechow ych . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Bmnnen-Unternóhmung Kronclorf 
hei Karlsbad lub też Generalna reprezentaeya dla Gaimy i i Buk“ - 

winy, Kraków, Grodzka 48. L ifów ,  Syksluska 31

Najlepsze pióra do napełniania od 80 h do 20 K za sztukę

Ołówki do pisani:j na ciele
w różnych kolorach 131

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety litografowane i drukowane 

Skład papieru —  galanteryi — ksiąg handlowych

Z .  Z i e m b i c k i  M™!£?ki 2
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

B B B b l l B B H i B B B B B H I f l l B H

N  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  , ,
Aj LEPs z y  ś r o o f k  CZYSZG1K0

S 8AXLEHNER A f f i

z leczniczego mułu 3oos 
pod Francensbadesn. :: Na-
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu !e- 
karskiego. Żatiać zawsze 1 |  

MATT0NI’EG0 SOLI M U Ł O W E J .  S
-------------------  . yyyygggygggggoitóifflC™ M

Ccrolin
' * * * ■  istota tłuszczowa chmieluskuteczna

doskonale działająca przeciw

furunkulozie, acne >
pakrewaym w yiznte* jakoteż przeciw

■ a w y k iw m  zaparciu.
Dawka dla dorośt$feh: !! x ^ k .  1— 3 pi­

gułek a 0,1 
» dla osesków; 3 X  c' z 2 Samczyki

a, 0,025
» dla dzieci nad I. rók: 3 x  (lz.

3 — 4 kołacz, a 0,025.

Pudełko oryg. ze 100 pigułkami a 0,1 K 3 " 5 0 ,  z 5t) 
pigułkami a 0,1 K 2 ‘ ,

Flakon oryg. ze 100 kopcz .  a. 0,025 K 2 '3 5 .

C.  F.  B o s h i i n y e r  &  S o e l i n e ,  Mannheim-Waidiiof.

Piśmiennictwo i próbki panom lekarzom bezpłatnie.

W o d a m inera lna

n a t u  r a l n a

Ś A R A T i G A
p r z e w y ż s z a  a l e ko  dz i a ł a n i em s w o j e m  g o r z k ą  wo e s z t uczn ą

U piłiR znm y o  przekon a n i g s ię  gru l i s  p rób k a m i. 238 c

-7 _ Szaraticy w Krzenowicach
z . a r z ą c i  Morawach.

ll Za łożony w  r. 18B7 
w  K r a k o w ie .

PIERWSZY GALICYJSKI ZAKŁAD „ORNIS“ właśc. firmy: A. MUSIOŁEK,
d o s ta w c a  (i. k . tirz. p a ń stw . Sit J op : K r a k ó w ,  u t .  S ł a » k  > u s k a  L . 16, n a p r z e c iw  G rand H otelu . —  H o d o w la  ra so w e g o  p ta ctw a  i  p s ó w : P o cz ta  D ę b n i k i ,  
w il la  w ła sn a . —  M e n a z e r y a  w  I ’a rkn  ‘K ra k o w sk im  o tw a r ta  d la  S za u . P . T . P u b l ic z o ś c i,  p o s ia d a ją c  p rzesz ło  100 o k a z ó w  zw ie rzą t . —  Z a k ła d  p o le ca  po 
n a jn iż sz y ch  c e n a c h : różn e  ra so w e  p s y  i d ró b , g o łę b ie , k r ó lik i. J a ja  do  w y lę g u . O sw o jo n e  m a łp k i, a n g o ra k o ty , g ad , p a p u g i, k o l ib r y , śp ie w . za gr . ptaki, 

z ło te  ry b k i, ż y w n o ś ć ,  sp rze d a ż  ż y w e j z w ie r z y n y . W y p y c h a  ta n io  p ta k i i zw ie rzę ta  itd . N a jw ię k s z y  i je d y n y  z a w o d o w y  Z a k ła d  tego  rod za ju  w  ca ły m  k ra ju . — ■ B o g a to
il iu s tro w a n e  ce n n ik i b e zp ła tn ie  za  n a d e s ła n ie m  5 h a l. m a rk i op ła tn ie . — 25-Ietn ia  fa c h o w o ś ć ,  w ie lk a  i lo ś ć  p o d z ię k o w a ń . 130
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Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław C iechanowski.

Wyniki rozb iorów  w ód  mineralnych ze zdro jów  
W andy i Szym ona w  Szczaw nicy

przez

L. M archlewskiego.

Z d ro je  W a n d y  i S z y m o n a  ujęto p o n o w n ie  w  zesz łym  

roku. Poniżej zestaw iam  w yn ik i  o trzym an e  p rz y  szczegó ło­

w y m  rozbiorze ch em ic z n ym  tych  w ód. W y d a tn o ś ć  zd ro ju  

W a n d y  nie je s t  w ie lka,  w yn o s i  2 50  l it rów  w c iągu  d o b y ;  

c iepłota  w o d y  i i 0. W y d a tn o ś ć  zdro ju  S z y m o n a  je s t  zna­

cznie w iększa, w yn o s i  b o w ie m  15 8 4 0  l it rów  na d o b ę ;  c ie­

p łota  w o d y  9'4°.

A ., 10 00 gr. wody zawiera Zdrój Zdrój
w gramach ciał złożonych W  andy Szymona

Chlorku sodowego (Na Cl) 2,720400 0 .538 70 0
Jodlcu potasowego (K JJ 0 .0 0 2370 0.000526
Bromku potasowego (KBr) 0 .0 0 3 12 2 0 .0 0 17 2 8
Chlorku potasowego (K Cl) 0 .12 2 6 0 0 0 .0 318 S0
Chlorku litowego (Li Cl) 0 .0 3 0 110 0 .0 0 7 57 7
Dwuwęglanu sodowego (N a H C 0 3) 4.950000 1.0 530 0 0

» wapniowego (C a (H C 0 3) 2) 0.720900 0 .6 9 4530
» strontowego (SrH CO .,)2) 0 .0 14 4 8 7 0 .0 19 70 0
» barowego (B aH C O g) 2) 0 .0 1 17 6 2 0 .0 0 2 10 4
» ma gnezowego (Mg (H C 0 3) 2) 0 .4528 40 0 .16 3 4 3 0
» żelazawego (F e{H C 0 3) 2) 0 .00 5876 0.020026

Siarczanu sodowego (N a ,S 0 4) 0 .0 10 7 5 7 0 .0 118 2 0
Krzemianu sodowego (N a2S i0 3) 0 .0 5 2 3S 4 o-oi 1 560
Fosforanu glinowego 0.000346 —

Ciał organicznych - - - 0 .0 5 12 2 2
Zupełnie wolnego bezwodnika węglowego 1.334072 1 .2 5 3 6 3 0

czyli czyli
6 7 8 .9 2  cm3 i 6 37-9 7 cm3

w o° i 760 mm. ■ w o° i 760 mm.

O prócz te g o  w o d a  ze z d ro ju  W a n d y  zaw iera  w śla­

d ach  sole  rub idu  i cezu, m an ganu , ś la d y  k w a su  b o ro w e g o  

i a rse n aw eg o  i c ia ł organicznych . W o d a  zaś zd ro ju  S z y ­

m o n a  zawiera  oprócz p o w yż sz ych  s k ła d n ik ó w  ś la d y  soli 

m an gan u  i k w a su  b o n p r e g o .

B ,  1000 gr. wody zawiera w gramach 

jonów
Zdrój 

W andy
Zdrój

Szymona

a., dodatnich
sodu 2.45240 0 0 .5 16 3 9 0
potasu 0 .0 6 59 27 0 .0 17 4 2 3
litu 0.004983 0 .0 0 12 5 4
wapnia 0 .17 8 3 0 0 I 0 .16 78 80
strontu 0 .0 0 6 10 7 0 .0 0 83^4
baru 0.0 0 6 232 0 .0 0 1 1 1 4
magnezu 0 .0 0 7270 0 .0 2720 0

B 1} 10 00 gr. w ody zawiera w  gramach 

jonów
Zdrój 

W  andy
Zdrój

Szymona

glinu . 0 0 0 0077
żelaza 0 .0 0 184 5 0.006290

b., odjcmnych:
chloru 1 . 7 3 1 9 0 ° 0 .34790 0

1 jodu 0 .0 0 18 11 0.000402
bromu 0.002096 0 .0 0 113 4
S O . 0.007269 0,008382
h c o 3 4 .54 2 30 0 1.4 4 9 50 0
P O , 0.000269 —
HjjSiO., (niezdyssocyowany) 0 .0 3 3 5 2 0 0.019660

Ciał organicznych — 1 0 .0 5 12 2 2
Zupełnie wolnego bezwodnika węglowego 1.3 3 4 0 7 2 1-2 5 3 6 3 0

W o d a  ze zd ro ju  W a n d y  zaw iera  oprócz te g o  ś la d y  

jo n ó w  rubidu i c e z u ,  m an ganu , kw. b o ro w e g o  i a rse n a ­

w ego , a w o d a  ze zdroju  S z y m o n a  ś la d y  jo n ó w  m an gan u

i kw. b o row ego .

C , iooo gr. wody daje przy odparo­

waniu
Zdrój

W andy
Zdrój

Szymona

Chlorku sodu (Na Cl) 2.720400 0 .53S 70 0
Bromku potasu (KBr) 0 .0 0 3 12 2 0 .0 0 172 8
Jodku potasu (K J) 0 .0 0 2370 0.000526
Chlorku potasu (K O ) 0 .12 2 6 0 0 0 .0 3 1S S 0
Chlorku litu (Li Cl) 0 .0 30 10 0 .0 .0 0 7 5 7 7
Węglanu sodu (Na., COg) 3 .12 4 0 0 0 0 .6 64530

» wapnia (Ca CO.,) 0 .4 4 510 0 0.42S840
» strontu (S r C 0 3) 0 .0 10 29 0 0 .0 139 9 2
» baru (BaCOgl 0.008950 0 .0 0  I Ó 0 I
» magnezu (M gC 0 3) 0.269080 0.0 9 419 0
» żelazawego (F e C 0 3) 0.0 0 3825 0 .0 130 4 8

Siarczanu sodowego (Na2 S 0 4) 0 .0 10 7 5 7 0 .0 118 2 0
Krzemianu sodowego (N a2Si0 3) 0.0 52384^ 0 .0 115 6 0
Fosforanu glinowego 0 .0 0 0 3 4 6 ' —

Ciał organicznych 0 .0 5 12 2 2
Bezwodnika węglowego 2 .9 7 2 0 3 6 1 .7 7 6 3 1 5
Ogólna ilość ciał statyeh (doświadczalnie) 6 .S 6 30 39 1.8 7 2 8 8 0

O prócz  tego  sucha pozostałość  w o d y  zdroju  W a n d y  

zawiera  ś la d y  soli rub idu, cezu, m an ganu , kw. a rsenaw ego , 

b o ro w eg o ,  ś la d y  c ia ł organ iczn ych  S u ch a  pozostałość  w o d y  

zdroju  S z y m o n a ,  ś lad y  kw. b o ro w e g o  i m an ganu .

P ro m ien io tw ó rczo ść  w ó d  ob u  zd ro jó w  jest bard zo  nie­
znaczna. 1 litr w o d y  ze zd ro ju  W a n d y  ro zbra ja  w  godzinę  

6'8  ve lt .  W  je d n o stk a c h  absolutnjm h p rom ien io tw ó rczość  

1 iitra tej w o d y  w yn o si  o^ooooyggó, a w  je d n o s tk a c h  Ma- 

c h eg o  0 '07996. P ro m ien io tw ó rczo ść  w o d y  zdrojki S z y in o n a  

je s t  n ieco  większa. 1 litr w  godzinę  ro zb ra ja  1 7 7  V o l t ;  

w  je d n o s tk a c h  abso lu tn yc h  p r o m ie n io tw ó r c z o * '  1 litra w y ­

nosi 0 '000208 , a w  je d n o s tk a c h  M a ch e g o  o'2o8.
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Z  p o w y ż sz y c h  zestaw ień  w y n ik a ,  że w o d a  zd ro ju  

W a n d y  n a leż y  do t. zw. szczaw so ln o -a lk a l iczn ycb , ja k  się 

już w yraz ił  w  odnies ien iu  d o  tego  źródła  Prof.  D r  Br. R a ­

dziszewski, a lb o  szczaw a lka l iczno -s łonych , a w o d a  zd ro ju  

S z y m o n a  do szczaw  alkaliczno-żclazistych. Oczywis 'c ie  n a z w y  

te g o  rodza ju  nie g a j ą  w łaśc iw ie  żad n ego  znaczenia, g d y ż  

zupełnie  nie ch a ra k te ry z u ją  w łaściw ej n atu ry  tych  w ó d ;  n a ­
zwa np. »alkaliczna« je s t  zupełn ie  n ieodp ow ied nia ,  g d y ż  

jo n ó w  w o d o ro t le n o w y c h  w o d y  te nie zawiera ją .  B ęd z ie  rze­

czą p rzysz łych  z jazdów  b a ln eo lo g iczn ych  p ow zięc ie  uchwał, 

k tó rc b y  d ą ż y ły  do c h arak tarystyk i  w ó d  m inera lnych  w  s p o ­

sób, nie k o l id u ją c y  z dzis ie jszym  stanem  nauki o ro ztw o­

rach, k w as a c h  i zasadach.

O ile chodzi o sk ład n ik i  z o b o ję tn ia jąc e  silniejsze k w asy ,  
np. solny, w o d a  ze zdroju  W a n d y  m oże  b y ć  zaliczona do 

n a js iln ie jszych  w o g ó le  znanych.

C h a ra k t e ry s ty k a  sz c z e g ó ło w a  fizyczna  w ó d  obu z d ro ­

j ó w  p o d a n a  będ zie  po ukończen iu  b a d a ń  inn ych  z d ro jów  

Szczaw nick ich .

D rogow sk a zy  d yagnostyk i schorzeń trzustki.

Podał

Prof. D r  Witold Orłowski (Kazań).

(Dokończenie).

Z aznaczę  p rzed ew szystk iem , że zaw arto ść  zaczynu d ya-  

s ta tycz n e go  w e  k rw i  i w  m oczu  zależy n ie ty lk o  o d  sp r a w ­

ności trzustki, j a k  przypuszczano n ie d a w n o ;  nie u lega  w ą t ­

p liw ośc i ,  że je g o  źródłem  m o g ą  b y ć  rów nież  inne  narządy, 

w y tw a rz a ją c e  dyastazę ,  m ianow icie , przedew szystk iem  i n a j­

pierw  w ątrob a ,  m ięśnie  i nerk i (W ohlgem uth), następnie  śli­

nianki. S tą d  oczyw iste ,  że schorzen ia  trzustki z zatkaniem  

je j  p rzew o d ó w  m o g ą  tak że  nie  sp ro w a d z ić  zw iększen ia  za­

w arto śc i  dyastazy ,  we k rw i i moczu, jeś l i  w ytw a rz an ie  d ya-  

stazy  w  inn ych  n arząd ach  ulegnie  je d n o c z e śn ie  obniżeniu. 

Ze. taki stan je s t  m o ż l iw y  n iety lko  teoretycznie j lecz zdarza 

się, w e d łu g  w sz e lm eg o  p ra w d o p o d o b ie ń stw a ,  także w rze­

czyw istości ,  za tem  p rz e m a w ia ją  dośw iad czen ia  tegoż  W o h l 

gem utha , k tóre  w y k a z a ły ,  że znaczne zboczen ia  w zawartości 

d ya sta zy  we k rw i i w  m oczu  w y s tę p u ją  je d y n ie  w p ie r w ­

szym  ok re s ie  p o w sta n ia  niedrożności p rz e w o d ó w  trzustko­
w y c h  lub o d sz n u ro w a n ia  mniej w ięcej znacznych  części 

trzustki.  W y ró w n a w c z e  w ytw a rzan ie  d ya sta zy  jorzcz inne n a ­

rz ąd y  wiedzie z drugiej s tron y  do tego, że n aw et p rz y  zu- 

pe łnem  zniszczeniu trzustki zaw arto ść  d y a sta z y  w e  krwi 

i w  m oczu  m oże  nie u le gać  zboczeniom  stanu p ra w id ło ­
w e go .  Istotnie W o h lg e m u th  z n a jd o w a ł  p ra w id ło w ą  je j  za­

w arto ść  w  tych  c ieczach  n a w e t  po ca łk o w ite m  w ycięc iu  

trzustki.  T e  w ięc  ro z u m o w an ia  te o re tyczn e  i w jm ik i d o ­
św iad czeń  p rz em a w ia ją  p rz e k o n u ją c o  na k o rz y ś ć  tego , że 

p ra w id ło w y  zaw artość  d y a s ta z y  w e  krw i i w m oczu, pie w y ­

łącza  n ie ty lko  z atk an ia  św iatła  p rz e w o d ó w  trzustkow ych , 

lecz i rozległy.ęh schorzeń tego  gruczołu. Co się ty c z y  w z m o ­

żonej zaw artości d y ą s ta z y  w e  krw i i w  m oczu to doniosłeś

znaczenie  rozpozn aw cze  p rz yp isu ją  mu, oprócz  w y m ie n io ­

n ych  już  autorów , rów nież W y n h a u s e n 81), H i r s c h b e r g s2), 

L o e p ł  z R a th e ry  83) i n ie k tó rz y  inni. P o m in ąw sz y ,  że ilość 

spostrzeżeń tych  au to ró w  je s t  n ieznaczna, to od  zb yt  s k w a ­

p liw yc h  ich w n io sk ó w  p o d  ty m  w zględ em  p o w in n y  nas 

ostrzedz ba d a n ia  v. B e n c z u r a 81), k tó r y  w y k az a ł ,  że z a w ar­

tość d y a sta zy  w  su ro w ic y  krw i i zwłaSzcza w  m oczu  może 

naw et p rzy  p ra w id ło w y m  stanie ustro ju  u le gać  w ie lk im  w a ­

haniom . N a d e r  wielk ie  l iczby  co do zaw artości d y a sta zy  

spo strzega ł  v. B enczur rów nież  w n ie k tó ryc h  p rz y p a d k a c h  

z a p a le n ia -n e re k  i b ia łk o m o cz u  in n ego  p och od zen ia .  W o h l ­

g e m u t h 85) i W y n h a u se n  80) (ograniczaj ™  c o p ra w d a  znaczenie 

zapalen ia  n erek  p o d  tym  w zględ em , z ich bow iem  b ad ań  

w y n ik a ,  że w zm ożen ie  za w a rto śc i  dwastazy w  m oczu  c h o ­

rych  na zapalen ie  nerek  spostyzegij się s to su n k o w o  rzadko, 

z w y k le  zaś ilość d y a s t a z y  u tych  c h orych  jest  obniżona, 

do tego  tem  więce j,  im cięższy je s t  p rzeb ieg  zapalen ia  ne­

rek. W  k a ż d y m  razie w s z a k ję  nie u lega w ątp liw o ści ,  że 

przy w ytw arzan iu  sobie  sądu o stanie  trzustki na p o d s ta ­

w ie  zaw arto ści d y a s ta z y  w m oczu  i w e  krw i na leży  we 

w n io sk a c h  z a c h o w y w a ć  ostrożność  nie m nie jszą  —  jeżeli 

nie w iększą  —  niż p rzy  k o rzysta n iu  z w y n ik ó w  b a d a n ia  

treści p rzew od u  ż o łą d k o - je l i to w eg o  co cbp t ry p s y n jr  Jeszcze  

w ięk szą  ostrożność  p od  tym  w zględ em  n a leż y  z a c h o w y w a ć  

w zg lęd em  ilości d y a s ta zy  w w yp różn ien iach . A u to ro w ie  

o m a w ia n e g o  spo sobu  b a d an ia  p o d k r e ś la ją  znaczenie  z n a­

cznego zm n iejszen ia  w  k a le  ilości zaczynu  d y a sta ty c z n e g o ,  

d la  ro zp o zn aw an ia  schorzeń  trzustki.  N a  to m ożn a  je d n ak  

im zarzucić, że ilość d y a s ta z y  w w yp różn ien iach  u le g a  n ie ­

w ątp liw ie  b ard zo  znacznym  w ah an iom  (W yn h au sen )  naw et 

jorzy p ra w id ło w y m  stanie trzustki, z drugiej zaś s tro n y  d ya-  

] staza n ie ty lk o  nie zn ika  zupełnie  w  k a le  (M uller 87L  W y n ­

hausen 40), naw et p rz y  zatkaniu  p rz ew o d ó w  trzustk ow ych , 

lecz w  tychże p rz y p a d k a c h  m ożn a  czasam i stwierdzić  w wy- 

próżnifiaiach zupełnie  p ra w id ło w e  je  ilości. Je j  źró d łem  

w  ty ch  p rz y p a d k a c h  jest  ( S t r a s b u r g e r S8), W o h lg e m u t h 00), 

nie d ya sta za  p o k a r m u  lub śliny, k tó r a b y  m o g ła  p rz y  brak u  

sok u  ż o łą d k o w e g o  d ostać  się d o  je l it ,  lecz, sądząc  ze sp o ­

strzeżenia E s s e r a 8S), d yastaza ,  k tó rą  w y t w a rz a ją  gru czo ły  

b ło n y  ś luzowej je l ita  g ru b eg o .  Je ś l i  j e d n a k  tą  w ła śc iw o śc ią  

o d zn acza ją  się gru czo ły  je l i ta  g rubego , to, j a k  zupełn ie  słu­

sznie zauważyli S c h m id t  i S t ra s b u r g e r  (str. 243),  z w jększem  

jeszcze  K a w e r n  m u sim y  p rzyznać, że p o s ia d a ją  ją  również 

g ru c zo ły  je l it  c ieńkich. T a k  w ię c  znaczne obniżenie  ilości 

zaczynu d y a s ta ty c z n e g o  w k a le  m o ż e m y  sp o tk a ć  u osób 

ze z d row ą  trzustką i o d w ro tn ie  p ra w id ło w a  zaw arto ść  je g o  

w  w yp różn ien iach  nie w y łą c za  sa m a  przez się schorzeń tego 
gruczołu. P o d  ty m  w z g lę d e m  ro zpo zn aw cze  znaczenie p o ­

szukiw ań  zaczyn u  d y a s ta ty c z n e g o  w  w yp różn ien iach  p o ­

d z ie la ,  o c z y w iśc ie ,  los p o d o b n y c h  p o szu k iw ań  t r y p s y n y  

w  kale.

Je ś l i  w y n ik o m  b a d a ń  t r y p s y n y  i d y a s ta z y  n a d a ję  zna­

czenie nie bezw zg lęd ne , lecz je d y n ie  w zględ n e, w ięc  w  p o łą ­

czeniu z in n ym i ob ja w am i,  w sk a z u ją c y m i na schorzenie 

trzustki,  to poszukiw an iom  l ip azy  trzustkow ej w  k a le  nie 

p rzyzn aję  żad n ego  ju ż  znaczenia  dla ro zpo zn aw an ia  sch o­

rzeń trzustki.  P o g lą d  ten op ieram  na m ałej sta jości tego  

zaczynu, wsjkutek które j on s z y b k o  niszczeje  już w  soku  

trzustk ow ym , p rz e p ro w a d z o n y m  w  stan c z y n n y  przez ente- 

ro kinazę  ( T e r r o in e M0), i na bard zo  p rM vd o p o d o b n em  za-
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stępczem  dzia łaniu  innych  s o k ó w  tra w ie n n y c h  w ty ch  ra ­

zach, g d y  b ra k  s te a p s y n y  trzustkowej.  P o g l§ J l  ten znajduje  

zresztą p otw ierd zen ie  rów nież  w  bad an iach  U r y  01), k tó ry  

nie m ó g ł  w y k r y ć  l ipazy w  w yp ró ż n ien ia ch  d o ro s łyc h  naw et 

po pod an iu  ś r o d k ó w  ro z w a ln ia ją cych .  N a  k o rz y ś ć  tego  p o ­

g lą d u  p rz em a w ia ją  także bad an ia ,  zm ierza jące  do oznacze­

nia zaw artości le c y t y n y  w  w yp różn ien iach . J a k  w iad om o , 

w z w y k ły c h  w a ru n k a c h m ty lk o  nieznsfozna część  l e c y t y n y  

p o k arm u  w yd zie la  się bez z m ian y  z k a łe m  (W e g sc h e id e r  ° 2), 

B la u b e rg  ,J3), F r .  M u l l e r 28), H o p p e -S e y le r  M); reszta  rozkład a  

się w  przew odzie  je l i to w y m , p ra w d o p o d o b n ie ,  od zaczynu 

t łu szczow ego trzustki (B o k a y  i,s), L o n g  i Jo h n so n *) ,  M a y e r  jf f i  

i inni) na  k w a s  g l ic e ry n o w o -fo s fo ro w y ,  n e u ryn ę  i k w a s y  

t łuszczow e; z tych  p rzetw o ró w  k w a s y  g l ic e ry n o w o -fo s fo ro w y  

i tłuszczowe w c h ła n ia ją  się, n e u ryn a  zaś u le g a  da lszem u roz­

k ła d o w i p od  w p ły w e m  d ro b n o u stro jó w  je l i to w y c h  (Idase- 

b r o c k 97), d a ją c  m etan, a m o n ia k  i k w a s  w ę g lo w y .  W o b e c  

tego zw iększon ą  z aw arto ść  l e c y t y n y  w  w yp różn ien iach  należy 
u w aż a ć  za ozn ak ę  stanu ch oro b ow ego .  D e u c h e r 32) p ierw szy  

zauważył,  C aro  zaś z W eim arem  9S) i E h rm a n n  " )  stwierdzili , 

że nader  znaczna zaw arto ść  le c y ty n y  wokale to w arzyszy  sc h o ­

rzeniom  trzustki.  W e d łu g  w y n ik u  bad ań  kliniki v. N oor-  

dena 10°) w e d łu g  stopnia  zwiększenia  ilości le c y t y n y  w  k a le  

m o ż e m y  rozgran iczać  schorzenia  poszczegó ln ych  n arząd ów  

traw iennych . M ianow icie ,  przy sto sow aniu  p ró b n e g o  p o k arm u  

S ch m id t-S t ra sb u rg e ra  lub innego, za w ie ra ją c eg o  dużo l e c y ­

tyny ,  zaw arto ść  w w yp różn ien iach  k w asu  fo s fo ro w eg o  roz­

puszcza lnego  w  eterze dochodzi przy  b ie gu n k ac h ,  zależnych 

od n ieżytu je l it  lub spraw  w rzo d zie jącycb  w  jek tach , ilości 

od  k i lk u  ctgrm. do c r i  grm., na  d o b ę  (Salom on), przy  nie- 

p o w ik ła n y c h  p rz y p a d k a c h  zatkan ia  p rzew o d u  żó łc io w ego  

w sp ó ln e g o  (Jurgensen) e n — 0 '4  grm., w reszcie  przy  c h oro­

b ach  trzustki — 0 '4 — 1 ’2 grm., na d o b ę  (Salom on). Chociaż 

te b a d a n ia  prziemawiają za tem, że w zm ożon a  zaw artość  

le c y t y n y  w  w yp różn ien iach  (w p rz y p a d k u  D e u c h e ra  prawne 

8 grm. na dobę) m a znaczenie d la  ro zpo zn aw an ia  s c h o i jŁ ń  

trzustki,  m im o to, je d n a k  u w aża łbym  tym czasem  za r y z y k o ­
wne s tan o w czo  orzekae«.w  ty m  k ierunku, pon iew aż ilość 

od p ow ied n ich  b a d a ń  k lin icznych  je s t  jeszcze  bardzo  małą. 

Przeciw nie  stano w czo m ożna twierdzić, że p ra w id ło w a  ilość 

le c y t y n y  w  'wypróżnieniach w ca le  nie w y łą c za  schorzenia  

trzustki.  N ie w y s ta rc z a ją c ą  c z yn n ość  trzustki b iorą  w  tych  

p rzyp a d k a c h  na swe b a rk i  i w y p e łn ia ją  j ą  w sp o sób  zado- 

w a ln ia ją c y  l ipazy je l ito w a  i żo łąd ko w a. ( U s u k i 101). B ad a n ia  

S ta ssan o  i B i l io n a 102) w y k a z u ją  zresztą, że le c y ty n a  może 

w  ustroju p rz ysw a ja ć  się  i b A p o ś r e d n io  bez uprzedniego  

dzia łan ia  na nią  zaczynów', m ianow ic ie  m oże b y ć  ona  p o ­

ch łonięta  przez k rw in k i  b ia łe  i d z i j jd  tem u przen ies iona  do 

s o k ó w  ustro jow ych . Ś c is łe  b a d a n ia  S ł o w c o w a 103) w y k a z a ły  

wreszcie, że czysta  le c y t y n a ,  w p ro w a d z o n a  przez usta, prze­

chodzi c a łk o w ic ie  lub częśc iow o z p rzew o d u  p o k a r m o w e g o  
do lim fy, j a k o  taka, nie u le g a ją c  w c a le  działaniu zaczynów  

trzustki.  S ło w c o w  nie m ó g ł  n abrać  p rzekonania ,  żeby  le c y ­

tyna  ro z k ła d a ła  się  w  żołądku. .(Jzęść le c y t y n y  z inyd la  się, 

j a k  w y k a z a ł  on, w dw un astn icy ,  lecz nie od zaczynową ale 

p ra w d o p o d o b n ie  od a lka l ió w  i c iepłoty . T e  p rzetw ory  zmy- 

d lenia  w c h łan ia ją  się  rów nież do limfy, p r te d o s ta ją c  się do 

niej po zwrotnej syntezie, w ięc  w  p ostac i czyste j lecytyn y .

V I .

D o n io s łe  znaczenie dla  rozpo zn aw ania  ch oró b  trzustki 

p rzypisu ją  niektórzy  autorow ie  z jawieniu  się  w  m oczu pe- 

w n y c h  w ę g lo w o d a n ó w , m ianow ic ie  m alto z y  (v. A c k e r e n ,  le 

p b b e l ,  R osenh eim ), p en tozy  (S a lk o w sk i  i inni) i g luk ozy . 

Ż a d n a  je d n a k  z ty ch  ozn ak  nie za ch o w a ła  tego p atog n o-  

s tyc z n e go  znaczenia w d y a g n o s t y c e  schorzeń trzustki,  jak ie  

je j  n ad aw an o . I tak źró d łem  pentoz m ogą , w b r e w  p ierw o ­

tnemu zdaniu, b y ć  n ie ty lko  n u k leo p ro te id y  trzustki, lecz 

i k w a s  nu k le in ow y, k tó ry  w ch od z i  w  sk ład  w szystk ich  w o g ó le  

ją d e r  k o m ó rk o w y c h  ciała. (Blumenthal). O b e c n o ść  w ię c  p e n ­

to z y  w m oczu nie m oże służyć  za is totny  w skaźn ik  s c h o ­

rzenia trzustki. N ic  m a  znaczenia  ro zp o zn aw czego  rów nież 

m altozurya,  k tó rą  dotychczas  spo strzegan o  n a d e r  rzadko 

(Cam m idgc).  W reszcie ,  co się ty c fy  g lukozury i,  k tórą  s ta ­

w ia ją  w związku z brak iem  w yd z ie l in y  wew nętrzne j trzustki,  

to m oże b y ć  ona z jed n e j  s trony w y w o ła n a  przez sp r a w y  

ch o ro b o w e,  to czące  się po za o b ręb em  trzustki,  z drugiej 

zaś naw et rozlane zmjarty tego  gruczo łu  p rzeb ieg a ją  Dez 

g lukozuryi,  je ś l i  zostaje  z a ch o w an ą  c a łość  i p ra w id ło w a  

czynność  w y s e p e k  L a n g e rh a n sa ,  k tó re  od zn acza ją  się n a d ­

zw yc z a jn ą  trwałością . I tak , M artyn o w  stwierdził  g lu k o z u ryę  

za led w ie  w  6 na io o  p r z y p a d k ó w  schorzeń trzustki,  Man- 

nuiłow nie spostrzegał je j  w żad n ym  z 22 p rz yp a d k ó w , R o b so n  

za led w ie  w  4  z 65 p rz y p a d k ó w  p rz ew le k łe g o  zapalenia  

trzustki,  Idansem ann 104) przytacza  s w o je  spostrzeżenia  i szereg 

spostrzeżeń inn ych  autorów, w  k tó rych ,  p o m im o  że trzustka 

b y ła  zupełnie zniszczona lub w stanie zaniku, g lu k ozu ry i  

nie b y ło ;  F r a n k e * )  spostrzegał ty lk o  k ró tk o trw a łą  g lu k o ­

zuryę  po ca łk o w ite m  w yc ię c iu  trzustki,  r a k o w a to  zm ienio­

nej i t. d.

D la  p od nies ien ia  czułości g lukozury i,  j a k o  m e to d y  b a ­

dania  stanu trzustki,  p o le c i ł  K r a u s  w  p rz yp a d k a c h ,  gdzie 

jest  podejrzen ie  co do schorzenia  tego  narządu, p o d a w ać  

w ew n ętrzn ie  10 0  grm. d ek stro z y  i następnie  b a d a ć  mocz 

co do cukru. L e c z  i w tej m o d y f ik a c y i  m etod a  ta  je s t  n ie ­
p ew ną, na w yn ik i  jej bo w iem  p o w a ż n y  w p ływ  w y w iera  

n ie ty lk o  stan trzustki, k tó re j części je szcze  zd row e  m o g ą  

w y ró w n a w c z o  zastąpić  p ra cę  części za jętych  sp raw ą  ch oro­

bow ą, lecz również stan nerek  (A c h a rd  i C asta ign e  i w ie lu  

innych), warunki w ch łan ia n ia  cukru z je l it  i g l ik o li tycz n a  siła 
tkanek.

Z  inn ych  w a ru n k ó w  w y sn u w a ją  bad a cz e  (K ra u s  i L u ­

d w ig  10f ,  C h v o ste k  10lńj E p p in g e r  w spó ln ie  z F a l t ą  i Rud in-  

gerem  107), F a l t a 20) i w ie lu  innych) w  ostatnim  czasie na 

p lan  p ierw szy  znaczny udział gruczo łu  tarczo w eg o  w  w y ­

m ianie w ę g lo w o d a n ó w .  G ru cz o ł  ten m a za zadanie  h a m o ­

w ać  w ew nętrzną  w r a z i  elinę trzustki,  sk ie ro w a n ą  ku  regula- 

cy i  w y m ia n y  cukru. O czyw iście  więc, że sam o wzm ożenie  

tej czynności gruczo łu  tarczow ego, k tó rem u  m oże naw et 

nie to w a rz ysz yć  zwiększenie  je g o  ob jętośc i ,  m oże w  źjnacznej 

mierze ob n iżyć  gran icę  p rz y sw a ja n ia  cukru i d op ro w ad zić  

d o  F lu E łz u ry i ,  pom im o zd ro w ego  stanu trzustki,  i odw rotnie . 

S tą d  E y n ik a ,  Jzet g łu k o z u rya  m oże  m ieć w d y a g n o s ty c e  

schorzeń trzustki je d y n ie  w z g lę d n e  znaczenie. Je j  w a rto ść  

obniża się j e d n a k  . w  w y s o k im  stopniu  przez s to su n k o w o  

rzadkie  je j  p o jaw ian ie  się.

*) Przytaczam podług Schmidta i Strasburgera, str. 178. *) Przytaczam według Kortego
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Z in n ych  m etod, o p artych  na b ra k u  w y d z ie l in y  w e ­

w nętrznej trzustki w  je j  schorzeniach na leży  w sp o m n ie ć  

o t. zw5 adczynie  m id r y a ty c z n y m  L ó w ie g o  ln7). Ł o w i  twierdzi 

że trzustka h am uje  s w o ją  wycfzieliną w ew n ętrzn ą  p o b u d l i­

w o ść  uk ładu  n e rw o w e g o  w spółczu lnego. W s k u te k  tego dzia ła­
nia h a m u ją c e g o  *D u sz cz a n ie  do w o rk a  s p o jó w k o w e g o  a d re n a ­

liny  (3 k ro p le  1 % 0 rozczynu, p o  5 m inutach  je szcze  3krop le)  

nie w y w o łu je  zm iany  rozm iarów  o d p o w ie d n ie j  źrenicy , w  razie 

zaś u sunięc ia  h am ulca  w y w o łu j^ o d w r o t n ie  je j  rozszerzenie. 

T a k ie  rozszerzenie dowodzi,  w e d łu g  L ó w ie g o ,  schorzenia  trzu­

stki z w y ją tk ie m  tych  p r ^ p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  p o b u d liw o ść  

uk ład u  w sp ó łczu ln ego  je s t  w zm ożon a  w sk u te k  inn ych  p rz y ­

czyn  (np. c h o ro b y  B ase d o w a ,  hypcFtyreęydyzm u). U je m n y  w y-  

nPp przec iw nie  nie w “ ącza schorzenia  trzustki.

J a k k o lw i e k  b a d an ia  S to rc k a  10°) stw ierdziły  w artość  

o d c zyn u  ad re n alin o w e go ,  nie p rzypisu ję  m u je d n a k  w ie l­

k ie g o  znaczenia, o t rz y m y w a łe m  b o w ie m  w yn ik i  d od atn ie  

w  ty ch  p rzypad lrach , w  k tó rych  ż a d n ych  w sk az ó w ek  scho­

rzenia trzustki nie by ło ,  m ianow ic ie ,  na  3 0  p rz y p a d k ó w  

riH ncgo rodza ju  scnorzcń otrzym ałem  z a p o m o c ą  a d ren alin y  

rozszerzenie z'renicy w 7 T 2 3 ° / 0), a  to z 4  p r z y p a d k ó w  prze­

w le k łe g o  n ieżytu  ż o łą d k a  w  [jednym, z 6 p rz ew le k łe g o  n ie ­

żytu je lit ,  k t ó r y  o b ja w ia ł  się  b ie gu n ką ,  w je d n y m , z 7 g ru ­

ź l icy  p łuc  w  dw óch, z 6 n ied ok rw istośc i  w  je d n y m , dalej 

w  je d n y m  p rzyp ad ku  ostrego  g o ś ć c a  ™ a w o lv e g o  i wreszcie 

w je d n y m  zan ik ow ej m arskośc i wxą tr o b y ;  o p ró cz  tych  p rz y ­

p a d k ó w ,  zb a d a łe m  w  tym  kierunku  po 2 p ia y p a d k i  n ie d o ­

m y k a ln o śc i  zastaw ki d w ud zie ln ej 1 zwężenia  le w e g o  u jęc ia  ży] 

n ego  i j e d e n  p rz y p a d e k  w rzodu o k rą g łe g o  ż o łą d k a  i w  tycli 

w szystk ich  p rz y p a d k a c h  otrzym ałem  w y n ik i  u jem ne. O der­

w a n e  spostrzeżenia  n ie licznych  inn ych  b ad aczy ,  k tó rz y  stu- 

d yo w a l i  od cz yn  L o w ie g o ,  p rz em a w ia ją  rów nież nie na je g o  

korzyść.

VII.

Zupełn ie  oddzie ln ie  od  o m ó w io n y ch  już m etod  m u­

s im y  p ostaw ić  od czyn , p o le c a n y  przez C a m m id g e ,  tembar- 

dzicj,  że p o d s ta w a  tego o d czyn u  d otyc h c za s  nie jeSf w y ­

św ietlona. N ie  zam ierzam  o p is y w a ć  technik i od czynu , ogra- 

n iczęrs ię  ty lk o  do krytyczne j ocen}? je g o  znaczenia. Przy  

ro zp atryw an iu  b ard zo  b o g a tego p iśm ien n ic tw a  tej spraw y, 

p o m im o  woli uderza  o g ro m n a  różnica  zdań poszczegó ln ych  

b a d a c z y  co do w artości tego od czynu . Je d n i  (R ob so n , W at-  

son, S c h w a rz  i inni) zupełn ie  stano w czo  są  g o rą c y m i je g o  

zw olennikam i,  n ie k tó rz y  z nich d o c h o d z ą  w  s w y m  zapale  

do tego stopnia, że ja k ,  np. B a r k e r uo) głoszą wprost,  iż 

»tam, gd zie  k ry sz ta ły  znaleziono, musi b y ć  rozpoznane  za­

p alen ie  trzustki;  gdy.ie zaś icli n iem a, rozpoznanie  tak ie  p o ­

w in n o  b y ć  odrzucone«. C h irurg  tej m iary ,  j a k  K e h r  I n ), 

uzależnia rozwiązanie  s p r a w y  o p e ra c y jn e g o  leczenia  k a m ic y  

żółciow-ej od  .w yniku  o d c z y n u  C am m id g ea .  Inni au torow ie  

(M aass nej ,  F e ld m a n  l ls ), D re e s m a n n  1U ), T a y lo r ,  K r ien itz  ltrj ,  
F l o r ™  i Z a m b e ll i  U6) i inni n a d a ją  o d czyn o w i C a m m id g e a  

doniosłe  znaczenie w szeregu inn ych  oznak  schorzenia  trzu­

stki. C a ły  szereg  auto ró w  (H aldane. E ic h ie r  i S c h i r o k a n e r 117), 

B ru gsch , S c l iu m m  i H e g lc r  “ f), G r im b e r t  i B ern ie r  119) i inni) 

w reszcie  o d m a w ia  tem u o d c z y n o w i w sze lk iego  znaczenia lub 

(Hess 12°), K e u t h e  34) i inni) zach o w u je  się w z g lę d e m  n iego  
bard zo  sceptycznie . S a m  C a m m id g e  nie  n a d a je  ju ż  w  o sta ­

tnim czasie sw o je m u  o d c z y n o w i znaczenia o b ja w u  p ato g n o -

stycznego, lecz uw aża  go  za c B b r y  o b ja w  p o m o c n ic z y  p rzy  

ro zpo zn aw an iu  schorzeń trzustki.

W o b e c  ró żnorod nośc i w  p o g lą d ach  różnych  auto ró w  

w y b r a łe m  dla w y tw o rz e n ia  sobie  w łasn eg o  zdan ia  o o d c z y ­

nie C a m m id g e a  je d y n ą  m ożliw ą  d ro gę ,  m ian ow ic ie  p o sta ­

no w iłem  zb a d ać  go  na w ięk szym  i ró żn o ro d n ym  m ateryale.
■ W  ty m  celu przerobiłem  go  w  18 0  p rz yp a d k ac h  różnych 

schorzeń, w tej liczbie b y ło  52 p rz y p a d k i  sk a z y  m oczano- 

wej,  R4 o g ó ln e g o  s tw ard n ien ia  tętnic, 4 4  ró żn ych  schorzeń 

w ątro b y ,  p rzew ażnie  k a m ic y  żó łc iow ej,  1 3  ch oró b  nerek, 

9 p rzew lek łego  nieżytu je lit  i t. d. Z  tej l icz b y  spostrze­

żeń w y n ik  d od atn i o trz ym ałe m  w  90 p rz yp a d k a c h ,  a w ięc  

w  5°°/o) m ianow ic ie ,  w skazie  m o cz an o w e j w  24  (ą6 °/0) 
w stw ardnieniu  tętnic  w 1 9  (SS '9 %)> w  ch o ro b ach  w ą tr o b y  

i d ró g  żó łc io w yc li  w  23  ( 5 2 w ch oro b ach  nerek  w 8 

( 6 r 5 ° / 0), z 5 p rz y p a d k ó w  c u k r z y c y  w  4  (8o°/0) i t. d. T a k  

znaczna od setk a  w y n ik ó w  d od atn ich  o d c z y n u  C a m m id g e a  

u chorych , u k tó ry c h  inne m e t o d y  b a d a n ia  ani same, ani 

w  połączeniu  ze sobą  nie d a w a ty  ż ad n ych  w s k a z ó w e k  sc h o ­

rzenia trzustki,  n a p ro w a d za  na je d n o  z 3 przypuszczeń: a ibo 

od cz yn  C a m m id g e a  n iem a sam  przez się w ie lk ieg o  znacze­

nia rozpozn aw czego a lbo  od w rotn ie ,  b ę d ą c  o d c z yn e m  n a ­
d er  czu łym , w skazuje, że w ty ch  sp raw ac h  ch o ro b o w ych ,  

k tóre  b ad a łem , zachodzą  bardzo  często ch oc iażby  ty lk o  

czyn n o śc io w e  zaburzenia  w  trzustce, które  też od czyn  C a m ­

m id g e a  w y k r y w a ,  lub  w reszcie  o d cz yn  ten nie je s t  je szcze  

o p ra c o w a n y  w dostatecznej mierze. N ie j^ ln a k o w y  p u n k t  

topliw ości k ryszta łó w  (Z. O r ło w sk i  m ), k tóre  o trz y m u je m y  

p rz y  od czyn ie  C am m id g ea ,  zmusza z tych 3 m ożliw ośc i n a j ­

pierw  (z a trz ym ać  się  na myśli, czy  k ry szta ły  C a m m id g e a  są 
w  rzeczyw istośc i je d n a k o w e ,  ja k k o lw ie k  m a ją  one je d n a ­

k o w e  w łasnośc i zew nętrzne i rozpuszczalność  w  3 3 °/0 k w a ­

sie  s ia rk o w y m . Je ś l ib y  p rzy  d a lszych  b ad a n ia c h  p o w io d ło  

się z p ośró d  tych  k ry sz ta łó w  w y o d r ę b n ić  k ry szta ły  o p e ­
w n y c h  w łaśc iw ośc iach  f izyko -ch em iczn ych , k tó re b y  o trzy­

m y w a n o  w y łą czn ie  w  razie schorzenia  trzustki, to ta o k o ­

liczność p o d n io s ła b y  oczyw iśc ie  znacznie w a rto ść  ro zpo zn a­

wczą od czynu  C a m m id g ea .  M ożliw ość  tego w y p ły w a  nie­

ty lk o  z fak tu  n ie jed n o sta jn o śc i  p unktu  top liw ośc i k ry s z ta ­

łó w  C a m m id g ea ,  lecz rów nież z b ad ań  cFA m ato  i C u o m o  1S2), 

k tó rz y  opisali  trzy  oddzie lne  ro d za je  k ryszta łó w  C a m m id -  

igea, . .różniących się sw ojem i cecham i p od  d ro b n o w id em . 

N ie ste ty  bad an ia ,  sk iero w a n e  ku szczegó ło w szem u w y ś w ie ­
tleniu f iz yko -ch em iczn ych  w ła śc iw o śc i  k ryszta łó w  C a m m id ­

g e a  napomykają na o g ro m n e  trud n ośc i  w o b e c  tego. że na 

razie n ie p o d o b n a  o trz ym a ć  tych  k ryszta łó w  w d ostatecznej 

ilości, a zupełnie  czystych . Z an im  ta rzecz zostanie z b a ­

dana, na leży  uw zględ n ić ,  że od cz yn  C a m m id g e a  nieraz w y ­

p a d a  u jem n ie  p om im o n ie w ą tp l iw e g o  stanu c h o ro b o w e g o  

trzustki (H ess, S c h u m m  i H e g ie r ,  W y n h a u s e n . 133), K in -  

nicutti m ), C a m m id g e ,  k tó ry  p o d k r e ś la  n a w e t ,  że p rzy  

ra k u  trzustki o d czyn  z r e g u ły  j s s t  u jem ny) i od w rotn ie  

w y p a d a  d od atn io  nieraz tam, g d z ie  , trzustka nie p rzed sta­

w ia  ża d n ych  zmian (Petrow  12S), R o t h 12fi), K la u b e r  127), Z. 

O r ło a ś k i ,  d ’A ih a to  i C u o m o  i inni), nawet, c o p ra w d a  rzadko, 

u zupełnie  zd ro w y ch  osó b  (S ch u m m  i H egier , H a ld an e ,  

R o th ,  Z. O rłow sk i,  S in g e r  12S), Z arn ic y n  m ) i inni). W reszc ie  
nie n a leż y  zapom inać ,  że w y n ik  o d c z y n u  za leży  nie ty le  

od stanu  trzustki, ile od rodza ju  od żyw ian ia  b a d a n e g o  o s o ­

bnika, j a k  to w y k a z a ł  S m o l e ń s k i 129), n astępn ie  Petrow , z k t ó ­
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rych  b ad ań  w y n ik a  oprócz tego , że o d cz yn  w ystę p u je  tem 

w yb itn ie j ,  im w ięcej sach aro zy  w p ro w a d z im y  d o  ustroju. 
Herz i W il lh e im  ls0) przekonali  się również, że od czyn  

C a m m id g e a  w y stę p u je  stale, d o  tego  s z y b k o  i w ybitn ie  

n aw et u z d ro w ych  ludzi po p od an iu  im i o o  gr. d ekstrozy i 

lew ulezy  lub cukru  trzc in ow ego , n a w e t g d y  w  ich m oczu 

nie w y k r y w a  się  przytem  cukru. D o  tych  w y n ik ó w  bad ań  

klin icznych  d od am , że d o św ia d c z e n ia  na zwierzętach z p o d ­

w iązaniem  p rz e w o d ó w  trzustki, z p od w iązan iem  p rzew od u  

ż ó łc io w e go  w s p ó ln e g o ,  ze sztucznie w y w o ła n ą  c u k rzycą  

trzustkową, m artw icą  tłuszczow ą trzustki, jej ostrem  z ap a­

leniem  k rw otoczn em , w reszcie  z ca łko w item  w yc ię c ie m  tego 

gruczo łu  (d’A m a t o  i C u o m o  i inni) w y k a z a ły  również, że 

n iem a ża d n ego  sta łego  związku m ię d z y  p o w sta n iem  zmian 

c h o ro b o w ych  w trzustce, a z jaw ien iem  się  k ryszta łó w  C a m ­

m id g e a  w  moczu. O c e n a  o d c z yn u  C a m m id g e a  je s t  wreszcie  

w w y s o k im  stopniu  utrud niona  przez to, że je d e n  z o d c z y n ­

n ik ó w ,  n iezbędn ych  dla  p rzep ro w a d z e n ia  tego  odczynu, 

m ian ow ic ie  >plum bum  tr ibasicum « odznacza  się o g ro m n ą  

m etrw ałośc ią ,  w o b e c  k tó re j ,  p rz erab ia ją c  odczyn , n ig d y  nie 

m o że m y  b y ć  pewni, że o d c z y n n ik  ten je s t  p rzyd atn y .  W o b e c  
w szystk ich  tych  d a n y c h  je s te m  tego  zdania, żą od czyn  C a m ­

m id g e a  niem a dzisiaj znaczenia  ro zp o zn aw czego  w  d y a g n o -  

s tyc e  schorzeń trzustki.

N ie  b ę d ę  p oruszać  c a łeg o  szeregu  in n ych  o b ja w ó w , 

k tó ry m  n a d a w a n o  znaczenie  w d y a g n o s ty c e  ch oró b  trzu­

stki, ja k o to ,  w zm ożonej w yd z ie l in y  ś l iny  (sialorrhea s. sali- 

va t io  p ancreatica) ,  b ra k u  łaknienia ,  nudności,  zaburzeń je l i ­

tow ych , w z d ęc ia  brzucha, l ipuryi, o .k B u r y i ,  p uch lin y  brzu­

sznej, n ie d okrw istośc i,  sk ło n n ośc i  do k rw o t o k ó w  i t. d- 

W szystk ie  te oznaki są niestałe i nie  p rzed staw ia ją  nic 

sp e c ya ln ie  cec h u jąc e go  d la  schorzeń trzustki.

VIII.

J e ś l i  teraz streścić  w szystko , co wy^żej p od a łem , to 

śm iało  rzec m ogę, że nie m ą m y  żadnej oznaki, k tó ra b y  

sa m a  przez się  n ieoirpdnie św ia d c z y ła  o schorzeniu  trzustki.  
I dziś w ięc  je s t  uzasadnione  to zdanie, k tó re  m iał obalić  

s w o ją  re a k c y ą  CamTriidge, a k tó re  b rzm i:  »S ta n y  zapalne

trzustki, n o w o tw o ry ,  ja k  rów nież  torb ie le  i k am ien ie  trzu­

stk i nie d a ją  śc is łych  o b ja w ó w  p atog n o styc zn yc h « .  N ie  p o ­

s ia d a ją c  znaczenia  be z w zg lęd n e go ,  w ie le  z p rzyto czo nych  

w yże j oznak  nabiera  je d n a k  b e z w a ru n k o w o  o g ro m n e g o  zna­

czenia  w p ołączen iu  ze sobą. T a k ie  sko ja rz e n ie  p ozw ala  

nam  dzisiaj ro z p o z n a ć 'w  wielu p rz y p a d k a c h  schorzen ie  trzu­

stki,  co jeszcze  s to su n k o w o  ta k  n ie d a w n o  stan o w iło  »w yn ik  
raczej d om ysłu ,  niż ro zu m o w ań  k lin icznych «  (Seitz). T a k i  

ty p o w y  obraz k lin iczny  istnieje  w ted y ,  g d y  u c h orego  zna j­

d u je m y  je d n o c z e śn ie  stan zw a n y  »azotorrboea« ,  n ad er  sil­

nie w yraż o n e  zaburzenie  w ch łan ian ia  i rozkładu  tłuszczu, 
b ra k  (p om im o w ie lo k ro tn yc h  p oszukiw ań ) t r y p s y n y  w  tre­

ści żo łąd ka  i w  w yp różn ien iach , o trzym a n yc h  m eto d ą  spe- 

cya lną ,  zw iększenie  i lości d y a sta zy  w e  k rw i  i w  m oczu z sil- 

nem obniżeniem  je j  zaw artości w w yp różn ien iach , g lukozu- 

ryę, n e rw o b ó l  trzjSwny, zwłaszcza zaś n ie ru ch o m e p rzy  m a ­

caniu, o d d y c h a n iu  i zm ianie  p o łożen ia  ciała  obrzmienie, 

u sad o w io n e  w  ty p o w e m  dla  trzustki m iejscu, z cechu jącem  

zach o w an iem  się p rz y  op u k iw an iu  i p rzy  ro z d y m a n iu  żo­
łą d k a  i jelit , w reszcie  żółtaczkę, zwłaszcza przy  je d n o c z e ­

snej w y cz u w a ln o śc i  ro z c iągn ię te go  p ę c h erz yk a  żółc iow ego.

W  ta k  p e łn ym  obrazie  k lin icznym  w y stę p u ją  je d n a ł ;  s c h o ­

rzenia trzustki n ad zw ycza j  rzadko . Z w y k le  w ielu z tych  

oznak  w  obrazie  k lin iczn ym  b rak u je ,  zależnie od w a ru n ­

k ów , k tó re  szczegó ło w o om ó w iłem  dia  k a ż d e g o  o b ja w u  

z osobna. Z  tego, com  przedstawił,  o c z y m s c ie  w y n ik a  ró ­

wnież, że w szystk ie  te oznaki m a ją  n ie je d n a k o w ą  w artość  

rozpoznawczą. D o św ia d c z e n ie  klii iczne b a d a ją c e g o  l e w a  

rozstrzygnie, ja k ie  m ie jsce  na leży  się  każdej z ozna]| ‘w  p o ­

d o b n y c h  trudnie jszych  do rozpoznania  p rz y p a d k a c h  i ja k  

one  p o w in n y  b y ć  sko jarzone, i w ten sp o sób  d a  mu m o ­

żność  d o k ła d n e g o  rozpoznania  p om im o, że c a ły  szereg  o b ­

ja w ó w  doniosłe j wagi nie je s t  w yrażo n y .

P iś m ie n n ic t w o .  1) Przytacz-am według Carnot. Maladies 
des glandes salivaires et du panereas. Nouveau Traite de Med. 
et de Ther. Brouardel et Gilbert X X .  — 2) Desjardins. £ t u d e  
sur les Pancreatitis. Ttiese de Paris. 1905. —  3) Leube. Lzast- 
naja dyagnostika wnutrennich boleznej. 1905, w tłóm. rosyj-  
skiem, t. 1, str. 324. —  4) Seidel. Miinchener med. Woch. 1909, 
Nr 33, str. 1709— 1710. —  5) Witzel. Deutche Zeit. fur Chir. 
1886, t. 24. —  6) Israel. Deutsche med. Woch. 1900, Nr 22. —
7) Korte. Die chirurgisjjien Krankheiten und die Verletzungen 
des Pankreas 1898. —  8) Martynow. Chirurgija podżełudocznoj 
żelezy. Rozprawa doktorska. Moskwa, 1897. —  9) Manujłow. 
O pierwicznych złokaczestwienych nowoobrazowanijach podże­
łudocznoj żelezy. Rozprawa doktorska. Petersburg. 1902. —  10) 
Friedreich. Die Krankheiten des -Pankreas, 1888. —  11) Doer- 
fler. Munch. med. Woch. 1900, Nr 8. —  12) Bard et Pic. Re- 
vue de med. 1888, t. 8, str. 258. —  13) v. Biingner. Beri. klin. 
Woch. 1902, str. 946. —  14) Courvoisier. Casuistisch-statistische 
Beitrage zur Pathologie und Chirurgie der Gallenwege. Leipzig, 
1890. — 15) Moncorge. Progres med. 1889, Nr 48 . — 16) Kel- 
lermann. Fali von Carcinom des Pankreas. Dissert. 1894. —  17) 
Cochez. Revue de med. 1895, str. 545. — 18) Lubieniecki i Fo- 
fanow. Russkij W racz 1906, Nr 12 i 13. —  19) Brugsch. Zeitschr. 
f. exp. Pathol. und Pharm., t. 6, zesz. 2. —  20) Sandmeyer. 

ieitsc.hr. fur Biol. 1892, t. 29 i 1895, t. 31. —  21) Rosenberg. 
Du-Bois Archiv 1896, str. 535. —  22) Lombroso. Archiy f. exp. 
Physiol. 1906, t. 112 ; Archiv f. exp. Pathol. u. Pharm. 1907, t. 
56 u. 1909, t. 60. —  23) Zuntz und Mayer Bulletin de 1’Acad. 
royale de med. de Belge 1905, t. 19, str. 509 . —  24) Niemann. 
Zeitschr. f. exp. Pathol. und Ther. 1909, t. 5, zesz. 3 . —  25) 
Fleckseder. Archiv  f. exp. Pathol. und Pharm. 1908, t. 59, zesz.
6. — 26) Falta. Zeitschr. f. klin. Med. 1910, t. 71, zesz. 1— 2 . —  
27) Brugsch., ibidem 1906, t. 58, zesz. 5— 6. —  28) Muller., ibi­
dem 1887, t. 12. —  29) Schmidt und Strasburger. Die Faeces 
des Menschen im normalen und krankhatten Zustande mit be- 
sonderer Beriiksichtigung der ldinischen Untersuchungsmethoden 
Berlin, 1910, 3 Auflage, str. 171. —  30) Weintraud. Die Heil- 
kunde. 1898, zesz. 2 . — 31) Schmidt. Deutscb. Archiy f. klin. 
Med. 1906, t. 87, str. 455. — 32) Deucher. Korresp. f. Schw. 
Aerzte 1898, N r 11— 12. —  33) Adler und Milchner. Berlin, klin. 
Woch. 1908, Nr 32. —  34) Keuthe, ibid. 1909, Nr 2. —  35) 
Moyse. Fonctions et maladies du panereas. These de Paris, 
1852. — 36) Salomon und Almagia. Wiener klin. Woch. '1908, 
Nr 24. —  37) Bonnamy. Etude cliniąue sur les tumeurs du pan­
ereas. These de Paris, 1879. — 38) Przibram. Prager med. Woch. 
1899, Nr 36 — 37. —  39) Katz. Wien. medic. Woch. 1899, Nr 
4— 6. —  40) Albu. Beri. klin. Woch, 1900, Nr 40. —  41) Um- 
ber im Gemeinschaft mit Brugsch. Archiv. f. exp. Pathol. u. 
Pharm. 1906, t. 55. —  42) Abelmann. Ueber die Ausnutzung 
der Nahrungsstoffe nach Pancreasexstirpation. Dorpat. Inaug. —  
Diss. 1890. —  43) Zoja. Przytaczam według referatu w Zentralbl. 
f. innere Med. 1899, Nr 50 . —  44) v. Noorden. Verhandlungen 
des Kongresses fur innere Mediciu. 1904. —  45) Salomon, ibid. 
1902 i Berlin, klin. Woch. 1902, Nr 3 . —  464 Wynhausen Beri. 
klin. Woch. 1909, N r 30. —  47) De Renzi, ibid. 1892. — 48 ) 
Cavazanni. Zentralbl. f. alIg. Pathol. 1893. —  49) Lichtheim. Beri. 
klin. Woch. 1894, Nr 8. — 50) Morelli. Przytaczam podług A r ­
chiy f. Verdauungsk. 1910, t. 16, str. 608 . —  51) Marrasśini. 
Przytaczam według' referatu w  Zentralbl. f. die ga^. Physiol. und 
Pathol. des Stoffwechsels 1909, str. 105. —  52 . —  Abderhalden 
und Pinkussohn. Zeitschrift f. physiol. Chemie 1909, t. 61 . —  53) 
Gliński. Przegląd lek. 1901, Nr 45 i 1902, Nr 3— 4 . —  54) Ro- 
blee. Przytaczam według referatu w Deutsche med. Woch. 1909, 
Nr 17, str. 775. —  55) Sahli. Deutsches Archiy f. klin. Med.



206 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 14

1898, t. 61 ; Deutsche med. Woch. 1897, Nr 1, Korrespondenzbl. 
f. Schw. Aerzte 1898, N r 10— 11. —  5B) Schmidt. Deutsche med. 
Woch. 1S9S, Nr 49 ; l | 99, Nr 45 , 1908, str. 997 i Verhandl. des 
21 Konga. f. innere Med. 1904, str. 342. —  57) Fromme. Miinch. 
med. Woch. 1901, N r 15. —  58) Wallenfang. Ueber die Sym- 
ptome der gestorten Funktion des Pankreas mit besonderer Be- 
rucksichtigung neuerer Versuche zur Prufung derselben Inaug. 
Diss. Bonn. 1903. —» 59) Umber. z ł t s c h r i f t  f. klin. Medic. 1901, 
t. 43. —  60) Wohlgemuth. Beri. klin. Woch. 1910, N r 3 . —  61) 
Hesse. Zeitschr. f. exp. Pathol. u. Ther. 1909, Nr 7. —  62) Gum- 
lich und Araki. Zeitschr. f. physiol. Chemie, t. 18. —  63) Na- 
kayama. Przytaczam według artykułu Schittenhelma w Zentralbl. 
f. die ges. Physiol. u. Pathol. des Stoffwechsels 1910, str. 49. —  
64) Westenrik. Russkij Wracz 1910, Nr 21. —  65) Strauch. Deut­
sche medic. Woch. 1909, N r 52, str. 2310. —  66) Boas. Zeit- 
schrift f. klin. Med. 1889, t. 10. —  67) Bołdyrew. Russkij Wracz 
1904, Nr 39— 40 . 68) Muller. Deutsches Arch. f. klin. ftfed. 1908, 
t. 92 i Miinch. med. Woch. 1907, Nr 8 . —  69) Schlecht. Miinch. 
med. Woch. 1908, Nr 14 i Zentralbl. f. innere Med. 1909, Nr 6 . — 
70 ) Wohlgemuth. Biochemische Zeitschr. 1908, t. 9 i Beri. klin. 
Woch. 1910, Nr 3 . —  71) Einhorn. Archiv. f. Verdauungskr. 
1909 i Beri. klin. Woch. 1910, Nr 12. —  72) Gross. Miinch med. 
A'och. 1910, Nr 22. —  73) Zarnicyn. Russkij Wracz 1910, Nr 
17. —  74) W. Orłowski. Rócznik lekarski 1910, t. 2, zesz. 1 
i Russkij Wracz 1910, Nr 8— 10. — 75) Gerhardi. V irchow’s 
Archiv 1886, t. 106. —  76) Zuccola. Przytaczam według referatu 
w Zentralbl. f. innere Med. 1910, Nr 17. —  77)1 Visentini. Ar- 
chic f. exp. Pathol. u. Pharm. t. 62, str. 186. —  78) Schwarz. 
W iener klin. Woch. 1909, N r 9 . —  79) Enriquez, Ambard et 
Binet. Semaine med. 1909, Nr 2 . —  80) Wolj|!gemuth. Deutsche 
medic. Woch. 1909, Nr 33, str. 1457. —  81) Wynhausen. Beri. 
klin. Woch. 1909, Nr 30 i 1910, Nr 11. — 82) Hirschberg. Deut­
sche med. Woch. 1910,. Nr 43. —  83) Loeper et Kathery. Ar- 
chiv des mai. d ’appareil digestif. 1909, Nr 5 . —  84) v. Benczur. 
W iener klin. Woch. 1910, Nr 24. —  85) Wohlgemuth. Biochem. 
Zeitschr. 1909, t. 21 i Beri. klin. Woch. 1910, Nr 31. —  86) 
Wynhauśfti. Beri. klin. Woch. 1910, Nr 46. —  87) Mtiller. Zen­
tralbl. f. innere Med. 1908, str. 389. —  881 Strasburger. Deut- 
sche3 Arch. f. klin. Med., t. ó'/J str. 259. —  89) Esser, ibid., 1908, 
t. 93 , zesz. 5, str. 535. —  90) Terroine. Przytaczam według Zen­
tralbl. f. d. ges. Physiol. u. Pathol. des Stoffwechsels 1909, str. 
147. —  91 . Ury. Biochem. Zeitschr., t. 23, str. 163. —  92) W eg- 
scheider. Ueber die normale Verdauung bei Sauglingen. Inan- 
gur.-Diss. Strassburg, 1875. —  93) Blauflfcrg. E>łperimentelle und 
kritische Studien iiber Sauglingsfaces. Berlin, 1897. —  94) Hoppe- 
Seyler. Physiol. Chemie. Berlin, 1881. str. 337. —  95) Bokay. 
Zeitschr. f. physiol. Chemie 1877, t. 1, str. 157. —  96) Mayer. 
Beri. klin. Woch. 1905, str. 1102. —  97) I hS.-broek. Zeitschr. I 
f. physiol. Chemie 1888, t. 12, str. 148. —  980 Caro und W e r­
ner. Beri. klin. Woch. 1909, N r 8. —  99) Ehrmann. Zeitschr. f. 
klin. Med. 1909, t. 69, str. 318. —  100) Salomon. Wiener klin. 
Woch. 1908 (Ńr 14. —  101) Usuki. Archiv f. exp. Pathol. u. 
Ther., t. 63, str. 270. Przytaczam według referatu w Zentralbl. 
f. innere Med. 1910, N r 51, str. 1277. —  102) Stassano et Bil­
ion. Comptes rend. de Soc. biol. 1903, t. 55, str. 482 i 924. —
103) Slowcow. Izwiestija Wojenno-Med. Akad. 1906, t. 12, N r 3.—
104) Hansemann. Zeitschr. f. klin. Med. 1894, t. 26 . —  105) 
Kraus und Ludwig. Wfjjner klin. Woch. 1891, Nr 48. —  106) 
v. Chrostek. Ibidem, Nr 17— 1% i 22. — 107) Eppinger, Falta 
und Rudinger. Zeitschr. f. klin. Med., t. 66 . —  108) Loewi. Ar- 
chiv f. exp. 'Pathol. u. Pharm. 1908, t. 59gżesz. 1. —  109) Storck. 
Przytaczam według referatu w Ruskim W raczu 1909, Nr 9 , str. 
312. —  110) Barker. Przytaczani według Zentralbl. f. inn. Med. 
1909, Nr 25, str. 627. — 111) Kehr. Miinch. med. Woch. 1909, 
N r  21 i Mitteil. a. d. Grenzgeb. der Med. u. Chir., t. 20, zesz.
1. —  M47 Maass. Mediz. Klinik. 1909, Nr 5 . —  113) Feldman. 
Russkij Wracz 1910, Nr 23. —  114) Dreesmann. Miinch. med. 
W o c h . iy s ® ! ,  Nr 14. —  115) Kógnitz. Archiv f. Verdauungskr.
1909, t. 15, Nr 1 . —  116) Elorio et Zambelli. przytaczam  we­
dług artykułu d’Amato und Cuomo w Zentralbl. f. inn. Med.
1910, Nr 41. — 117) Eichler und Schirokauer. Beri. klin. Woch. 
1909, Nr S. —  118) Schumm und Hegler. Miinch. med. Woch.

'9 , Nr 37 i 40 . —  119) Grimheit et Bernier. Semaine med. 
1909, 30 czerwca. —  120) Hess. Mitteil. a. d. Grenzgeb. der Med. 
und Chir., t. 19, zesz. 2 i Deutsche med. Woch. 1910, N r 2 . — 
121) Z. Orłowski. Wraczebnaja Gazeta 1909, Nr 20. —  122) 
D ’Amato und Cuomo. Zentralbl. f. innere Med. 1910, Nr 41 . —  
123) Wynhausen. Przytaczam według referatu w Zentralbl. f. in. 
Mecl. 1910, Nr 17, str. 423. —  124) Kinnicutti, ibid., str. 424. —  1 
125) Pjetrow. Russkij Wracz 1909, Nr 44— 45 , —  126) Roth. I

Zeitschr. f. klin. Med. 1909( 1. 67 . —  127) Klauber. Med. K li­
nik. 1909, Nr 10. — 128) Singer. W iener med. Woch. 1910, 
Nr 44. —  129) Smoleński. Zeitschr. f. physiol. Chemie 1909, t. 
60, str. 119. — '•KO) H e r *  und Willlieim. Wiener klin. Woch. 
1910, Nr 24. —  131) Zarnicyn. Prakticz. Wracz 1910, Nr 25— 26 .

Oceny i sprawozdania.

Prof. D r  P a w e ł  E h r l i c h :  Szkice o istocie i lecze­
niu chorób zakaźnych. Prze łoży J  z oryg in ału  dr  Z y g m u n t  
S z y m a n o w s k i .  W a rsz a w a  (E. W e n d e  i Sp.) 1 9 1 1 .  S tro n  
X V I +  2 3 3 .

S w o ją  p o p u larn ą  s ław ę  w śró d  szerokich  k ó ł  o ś w ie c o ­
n e g o  sp o łeczeń stw a  zawdzięcza Eh rlich  w y n a la z k o w i sal- 
varsan u ;  w  k o łach  tych, szu ka ją cych  w  k ażd em  o d k ry c iu  
n a u k o w e m  p rz e d e w H y s tk ie m  uty litarnej j e g o  strony, c en ią ­
cyc h  je p rzew ażn ie  ty lk o  o ty le , o ile ono p rzynosi p ra ­
ktycz n e  korzyści,  —  m ało k to  zdaje  sobie  spraw ę, że spraw a  
sa lvarsan u  jest  ty lk o  je d n e m  o g n iw e m  dzia ła lności w ie l­
k ie g o  badacza ,  a b y n a jm n ie j  nie je d y n y m  je j  w yn ik ie m , 
i że d on iosłość  ostatn iego  o d k ry c ia  E h r l ic h a  leży  n iety lko  
w  zastosow aniu  leczniczem, ale (i to może naw et większa) 
w  tem, że sa lvarsan  okazał się spraw dzian em  słuszności 
n ie k tó ryc h  teo re tyczn ych  założeń, popyzed lio przez E h r l i ­
cha z b u d ow an ych .  W śró d  le k a rz y  i p rz yro d n ikó w , z n a ją ­
cy c h  oczjrwiście d o k ła d n ie j  wieloletnie  p ra ce  E h r l ic h a  i w y ­
niki, do k tó ry c h  one w  ró żnych  czasach d o p ro w ad za ły ,  zn a j­
du ją  one dziś przew ażnie  trafniejszą  o cen ę ;  niemniej je d n a k  
nie w sz y sc y  jeszcze z d a ją  sobie  dobrze  sp raw ę  ze śc is łego  
związku, ja k i  łą c zy  m iędzy  sobą  ró żnorak ie  k ie runk i b ad ań  
zn ako m itego  tego  uczonego , z k o n s e l łw e n c y i  m yśli tw órczej,  
w ijące j się j a k  nić  czerw ona  w  je g o  dziełach. T o te ż  nie­
w ątp liw ie  p rzynoszą  p o ż y te k  kom entarze ,  ro z p ra w y  p o g lą ­
dow e, a zwłaszcza analizy  krytyczne ,  p o ja w ia ją c e  się coraz 
liczniej zagranicą , a także i u nas, a p o św ię co n e  ro zb io­
row i p rac  E h rl ich a ,  teoryi, przez n iego  z prac  tych  w y s n u ­
w anych , i zarazem  ob ja śn ia ją c e  drogę,  po które j on k r o ­
czył.  je d n a k że  bez w zględ u  na p rzeczytan ie  ty ch  rozpraw, 
k r y t y k  i k o m en tarzy ,  k on ieczne  jest z p ew n o śc ią  p rzestudyo- 
nie rozpraw , o g ło sz o n y c h  w  ostatnich  latach przez sam e- 
goż Ehrlicha^,, d a ją c  syntezę je g o  zapatryw ań , p o z w a la ją  
one  zarazem  zapozn ać  się u źró d ła  z tą  n ie zw yk łą  w śró d  
w sp ó łcze sn ych  uczon ych  lekarzy  um ysło w ośc ią .  Z  tego 
względu  p rzek ład  zasad n iczych  ro zpraw  E h r l ic h a  z lat o s ta ­
tnich na ję z yk  polski b y ł  bard zo  na czasie, d oz w a la  on b o ­
w iem  zapo zn ać  się  dok ładn ie j  z niemi w iększośc i naszych  
lekarzy ,  nie w ła d a ją c y c h  ję z y k ie m  niem ieckim .

T łó m a cz ,  dr Z y g m u n t  S z y m a n o w sk i ,  p o łą c zy ł  w j e ­
dnej ksi§.żce zbiór rozpitW  Ehrlicha, w y d a n y  w r. 19 0 9  p. t . : 
»Be itrage  zur e x p e r im e n te l len  T h e ra p ie  und Chem o th era-  
pie«, z d ru gą  (przez E h r l ic h a  napisaną) częścią  dzieła  E h r-  
l ic h a - f ia ty ,  .-wgłoszoną w r. z. pod ty tu łem : »Die esaperimen- 
telle  Chem o therap ie  d er  Spir il losen« . W  ten spo sób  na p o l­
skie  w y d a w n ic tw o  z łoży ły  się: »B ad an ia  d ośw iad czaln e  nad 
leczn ictw em  sw oistem «, o b e jm u ją ce  w y k ła d y :  o od p orn ośc i  
ze szczegó ln em  u w zględ n ien iem  dzia łan ia  a n tyg en ó w , o c z y n ­
nośc iach  atr§p tycznych  i ch em oterap ii  św id ro w ic  (trypano- 
somiases), następnie  »Stan  o b e c n y  b ad ań  nad  r a k ie m «, stre­
sz cz a ją cy  dośw M dczalne  b ad a n ia  E h r l ic h a  i je g o  w sp ó łp ra ­
c o w n ik ó w , d o k o n a n e  w In stytuc ie  F ra n k fu rc k im ,  w  zesta­
wieniu z bad an iam i,  p o d e jm o w a n e m i w inn ych  praffowniach, 
dalej ro z p ra w y  » C h em o terap ia  w spó łczesna«  i » 0  c z y n n o ­
ściach c z ąs tk o w y c h  k o m ó r k “  —  a wreszcie  »U w agi i w n io ­
ski og ó ln e  o leczeniu  ch oró b  k rę tk o w y c h « ,  w  k t ó r y c h  o m a ­
wia E h r l ic h  c h arak ter  i w ła sn o śc i  chem iczne śro d k a  »6o6», 
ch em oterap ię  ch oró b  ś w id ro w c o w y c h ,  ta k ty k ę  b ad an ia  ś ro d ­
k ó w  leczniczych  w  p ra k ty c e ,  oraz w y n ik i  i w id o k i  na p rz y ­
szłość. Przez w łączenie  tej ostatniej ro z p ra w y  z ysku je  p o l ­
skie  w y d a n ie  zbioru ro z p ra w  E h rl ic h a  p ew n e  zaokrąglenie .

Z.
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Pamiętnik I. krajow ego Zjazdu przemysłowo-bal- 
neologicznego, o d b y te g o  we L w o w ie  29,, 30. i 3 1 .  X .  1 9 1 0 .  
H w ó w ,  1 9 1 0 .  N a k ła d e m  K o m ite tu  Z jazdu. S tro n  2 33 .

Stan  i p o trz eb y  zd ro jo w isk  i u zd row isk  ga l icy jsk ich ,  
zestaw iane  przed la ty  pej iyodyczn ie  przez w y c h o w a ń c ó w  
s s k o ły  D iet la , p rzejętych  za je g o  wzorem  trosk ą  o jfozwój 
tej ważnej gałęzi leczn ictw a  i zarazem  g o sp o d a rs tw a  k r a ­
jo w e g o ,  p rzestały  przez pew ien  czas zw racać  u w a g ę  szer­
szego  ogółu. K i lE tn a ś c ie  lat p rz erw y  oddzie la  ow e d a ­
wniejsze  ob ra chu n k i stanu i p ostępu  zd ro jo w n ic tw a ,  kre-  

Itfone p rz ed e w szys tk iem  w y trw a le ,  przez M ich ała  Z ie le ­
n iew sk iego , od  n ie d a w n e g o  p o n o w ie n ia  przez Po lsk ie  T o ­
w arzystw o  b a ln eo lo g iczn e  usiłowań, b y  zestaw ien iem  p ro ­
g ram u  koniecznych  ulepszeń  p o p ch n ą ć  nasze  zd ro jo w n ic tw o  
energicznie j naprzód. Od tego czasu postęp  ty ch  usiłow ań 
je s t  znowu szybszy ,  s z c z e g ó ln i™  w  k ie ru n k u  s p o p u la ry z o ­
w an ia  w  całetn społeczeństw ie  s p ra w y  z d ro jo w n ic tw a  i w  k ie ­
runku zw ró cen ia  u w ag i  w ładz na e k o n o m ic z n ą  je j  dla  k ra ju  
doniosłość. N iem niej j e d n a k  o g ó ln y  otajaz n ie d o m a g ań  z jed nej 
s trony,  a n ie z b ę d n ych  zmian w  naszych  z d ro jow isk ach  z d ru ­
giej, nie b y ł  do zeszłego ro k u  d ość  p ow szech nie  znany, 
o b ra d y  b o w ie m  k ra jo w e j  an k ie ty  zd ro jo w e j z r. 19 0 6  nie 
zostały  o p u b lik o w an e  w  form ie  ła tw o  d ostęp nej ,  lecz ty lk o  
w  spraw ozd an iach  W y d z ia łu  k ra jo w e g o ,  p rz e d k ła d a n y c h  
S e jm o w i  D o  nakfeśleij jia ta k ie g o  obrazu  i to w  ja k n a jsz er -  
szym  zakresie  i p rzedstaw ienia  go ogółow i zmierzał zeszło­
ro c zn y  Z jazd  przgo iys ło w o -lekarsk i .  Cel ten os iągn ię to  rze­
czyw iśc ie  ja  ty le , że organ izato ro m  Z ja zd u  p o w io d ło  się Z jazd  
um ie jętn ie  p rz y g o to w ać  i za in teresow ać  n im  w szystk ie  p o ­
w o łan e  czynniki.  Co ważniejsza, m e p o p ełn io n o  z w y k łe g o  
u nas b łędu  i nie zad o w oln ion o  się żyw em  w p ra w d z ie ,  ale 
ch w ilow em  wrażeniem , ja k ie  w y w a r ły  o b ra d y  Z ja zd u  na 
szersze koła , ale  p ostaran o  się  o trw alsze  od d z ia ływ an ie  
Z ja zd u  w d w o ja k im  k ie ru n k u :  przez szczęśliwe w p ro w a d z e ­
nie w czyn » Z w ią zk u  z d ro jow isk  i uzdrow isk«  i przez w y ­
danie  >Pam iętn ik a  Z jazd u * ,  k tó ry  w y d a w c y  pragnęli  u czy­
nić »n ie z b ę d n ym  p od rę czn ik iem  dla  w szystk ich  osób, za j­
m u ją cych  się  zd ro jow n ictw em « i d a ć  w  nim »całość, o b e j ­
m u jącą  og ó ł  potrzeb n ^ S e g o  z d ro jo w n ic tw a * .

Pam iętn ik  zawiera szczegó ło w e  spraw o zd an ie  z ob rad  
Z jazdu, o b e jm u ją c e  także »in extenso«  w szystk ie  w y g ło ­
szone re fe ra ty ,  o k tó ry c h  »Przegląd« w k ró tc e  po Zjeździe 
zd aw a ł  już treśc iw ie  sprawę. D o k ła d n ie jsz e  rozpatrzenie  się 
w ob rad ac h  Z jazdu, ia k  one  są p rz ed staw io n e  w » P am ię­
tn iku*, p rz e k o n y w a  rzeczyw iście ,  że p ro g ra m  Zjazdu o b m y ­
ś lo n y  b y ł  w szechstronnie  i istotnie o b e jm o w a ł  *o g ó ł  p o ­
trzeb nasaego zd ró jow n ic tw a« . A  jeżeli nie w szystk ie  w y ­
głoszone  referaty , j a k  s ię 1 obecnie  po ich w yd ru k o w a n iu  
w  całości —  okazuje, s tą ły  na w y s o k o ś c p z a d a n ia ,  jeże li  w tym  
lub o w ym  p o k ry to  krasom erw stwem  pew ien  n ie d o b ó r  rea l­
nych  d an ych ,  to przecież znaczna w ię k sz o ść  re fera tów  w y ­
pełniła  sw e zadanie, przedstaw iła  d ość  w yc z erp u ją co  stan 
o b e c n y  i dosz ła  do p o z y ty w n y c h  w n ioskó w , a k ilka  re fe ­
ra tów  b y ło  w p ro st  p ieo rsz o rzę d n ych .  W reszc ie  n a w e t  ow e 
usterki w n iek tó rych  referatach z ja z d o w y c h  zró w n ow aży li  
w y d a w c y  » P a m iętn ik a  « przez to, iż um ieścili  w nim bardzo 
cenny, a poczęści m ało  zn an y  m aterya ł ,  w  p ostac i:  w y n i ­
k ów  ob rad  k o m isy i  ba ln eo lo g iczn e j  w a rsz a w sk ie go  T o w a ­
rzystw a  h ig ienicznego, rezolucyi a n k ie ty  zd ro jow ej z r. 1906 , 
rezoluc ja  se jm o w e j k o m isy i  sanitarnej z r. 19 08 , w ia d o m o ­
ści o / K r a jo w y m  Z w iązk u  z d ro jo v S ra« ,  n a jw ażn ie jszych  ustaw 
zd ro jo w yc h ,  o b o w iąz u jąc y c h  w  G a licy i ,  w  k o ń c u  m ap k i zd ro­
jo w isk  polsk ich  dr. Z a n ie to w sk ie g o  i tabeli p oró w n aw cze j 
dr. D o brzyc lc iego  w  op ra c o w an iu  prof. G liń sk ie go ,  co w s z y ­
stko  razem  uzupełnia  b ilans naszego z d ro jow n ic tw a , będąĄy 
jed nym  z ce ló w  »Pam iętn ika« .  S.

S z u m o w s k i :  Sprawozdanie lekarskie o Szcza­
wnicy za rok 1910. L w ó w , 1 9 1 1 ,  str. 29. Przez d łuższy 
s z e re g - la t  nie b y ło  p o w o d u  za jm o w ać  się w  »PrzegJądzie« 
dorocznem i p u b lik acyam i więkSżości naszych  zdrojow isk . 
P u b l ik a c y e  te, noszące przeważnie  ch arak ter  p ro sp ek tó w

h an d lo w ych ,  ro k u  na rok p rzyn os iły  tesam e szczegó ły
0 położeniu  gcograficzn em , w aru n k ach  k lim a ty c z n y c h ,  Skła­
dzie w ó d, w skazan iach  leczniczych , uro zm aica jąc  je  ty lk o  
w ia d o m o śc ią  o w y b u d o w a n iu  ja k ie g o ś  n o w eg o  d om u  dla  
gości, o zaprow ad zen iu  tego lub o w eg o  urządzenia  le cz n i­
czego i t. d. i t. cl., a krasząc  p raw ie  zawsze k w iec i-  
stem  zapewnieniem  o wyższości d an eg o  z d ro jo w isk a  nad 
zagranicznem i. Jeżeli zaś znalazło się n ie k ie d y  w  takim  p r o ­
spekc ie  sp raw ozd an ie  lekarsk ie , to n iem al bez w y ją tk u  ze­
p ch nięte  na  szary  k o n ie c  i u jęte  w ciasne ra m y ,  j a k b y  w y ­
d a w c y  żal b y ło  w y d a tk u  na d ru k  tego właśnie  ustępu. 
W  »S p r a w o z d a ń *  le ka rsk ie m  o S zc za w n ic y  za r. i 9 i o «  
w ita m y  n atom iast d aw n o  niew idzianego , a tak  w y c z e k iw a ­
nego go śc ia ,  p ierw szą  p ró b ę  podnies ien ia  p oziom u d o ro ­
cznych w y d a w n ic t w  z d ro jo w yc h  i n ad an ia  im cech publi- 
k a c y i  p o w a ż n yc h ,  nie re k la m ę  dla  publiczności,  a le  infor- 
m a c y ę  dla le k a rz y  i rzeczyw iste  zdanie  sprawM z p ra c y  le ­
karza  zd ro jo w e g o  m a ją c y c h  na oku.

S p R w o z d a S n e  Dr. S zu m o w sk ie g o  o b e jm u je  d an e  o ru­
chu c h o ryc h  (w r. 1 9 1 0  nieco w ięk szym , niż w  r. 1909), 
k tóre  niestety  nie p od  w szystk im i w zg lę d am i m o g ły  b y ć
w yczerp u jące ,  bo  z lekarzy ,  o r d y n u ją c y c h  w  S z c z aw n ic y ,
ty lk o  paru  n ad es ła ło  autorow i liczby  praw.dziwe i śc is ła  (!). 
J a k  z g ó r y  m ożna się b y ło  spodziew ać ,  g łó w n y  k o n ty n g e n t  
(7 9 % )  c h o ry c h  stanow ili  chorzy z c ierp ieniam i d ró g  o d d e ­
ch o w ych ,  a w śró d  nich ch orzy  na gruźlicę. A u to r  o m a w ia  
szczegółow iej s p r a n i  leczenia gruźlicy  w S z c z aw n ic y ,  k ła ­
dąc  s łusznie nac isk  na o d p o w ied n i d o b ó r  p rz yp a d k ó w , n ie ­
s te ty  d otąd  jeszcze nie przez wszystk ich  le k a rz y  przestrze­
gany, Z  innych  grup c h o ro b o w y c h  najczęściej p rz y b y w a ją  
do Szczaw nic 1̂  chorzy na c h o ro b y  n arząd ów  traw ien ia  i d ró g  
żó łc iow ych  k w a l i f ik u ją c y  się  raczej do innych  zd ro ­
jo w is k ,  oraz na c h o ro b y  krążenia  (4l/o)> co je s t  d ość  no w e  
i, j a k  się okazało , d la  p e w n y c h  k a te g o ry i  c h o ryc h  na serce 
zupełnie  odpow iednie .  W  d rugim  ustępie  streszcza autor 
w ynik i o b se rw a c y i  m eteo ro log iczn ych , w sk a zu jąc  na liczne 
jeszcze  braki w k lim atologii  S zc z a w n ic y ,  k tó re  ob ecn ie
b ę d ą  m o g ły  b y ć  usunięte p o  urządzeniu  na n o w o  stacy i
m eteoro log iczne j w e d łu g  zasiągn iętych  w sk a z ó w ek  lacho- 
w ych . N astępu je  d o k ła d n y  opis n o w eg o  ujęc ia  źró de ł  W a n d y
1 S z y m o n a  z p rzytoczen iem  w y n ik u  rozbioru  ty ch  źródeł, 
po u jęc iu  p rz ep ro w a d z o n eg o  przez Prof. M arch le w sk ieg o .  
W  ustępie  IV .  p rzytacza  autor w z g lę d y ,  w y m a g a ją c e  re ­
fo rm y  w sp o so b ie  w y d a w a n ia  w o d y  ze z d ro jó w  m inera lnych, 
w ym ien ia  kon ieczne  ulepszenia, k tóre  m ają  nastąp ić  w  r. 1 9 1 1  
(od now ien ie  za k ła d u  inha lacy jnego) ,  nie p o m ija jąc  tych, 
k tó re  nastąp ić  b y ły  p o w in n y ,  a d otąd  nie n as tą p iły  (urzą­
dzenie leżalni publicznych). Z  inn ych  urządzeń, w s p o m n ia ­
nych w  spraw ozdaniu , zasługu je  na u w a gę  s ta c y a  d e z y n ­
fek c y jn a ,  w y k o n u ją c a  od każan ie  m ieszkań  p o  c h orych  na 

'.gruźlicę na  koszt kom isy i  z d ro jow e j,  a U tr u d n ia ją c a  w  r.
1 9 1 0  o lB b n e g ó  dezynfektora .  Z d a je  nam#1 się je d n a k ,  że 
przy ty m  rodza ju  chorych , ja k i  skupia  się w S zc za w n ic y ,  
o d k ażan ie  m ieszkan ia  »ile razy  lekarz  o r d y n u ją c y  uzna to
za p otrzebn e* ,  to za m ało  i że z m ierza ć b y  na leża ło  d o  o d ­
każania  o b o w ią z k o w e g o  po k ażd ym  chorym . Pozo staw ien ie  
go śc io w i  p ra w a  d o w ia d y w a n ia  się, czy d e z y n fe k e y a  po p o ­
p rzed nim  b y ła  zrobiona  i żądania  je j »ch<Śćby n a w e t  d la  
sam ej ob aw y«  nie je s t  w ysta rcza ją ce ,  p om im o że corocznie  
przed sezonem  p o k o je  są c B Ł c z o n e  i bie lone, bo w szak  
w c iągu  sezonu m lssz k a ń c y  zm ienia ją  się  k i lkak rotn ie ,  a nie 
u w szystk ich  go ści  l iczyć  m oana na dostateczną  B śtrożn ość  
przed za jęciem  op ró żn io nego  m ieszkania. W ł .  z. urządzono 
d o m  izo lacy jny ,  k tó ry  je d n a k  ani razu nie o k a z a ł  się  p o ­
trzebnym , bo nie b y ło  żad n ego  p rz y p a d k u  c h o ro b y  z a k a ­
źnej.  P o m in ąw sz y  u stęp y  spraw ozd an ia ,  d o tyc ząc e  m ieszkań, 
fu n d ac y i  i z a k ła d S w  h u m anitarnych  i (!S’eze§fó'łowo p o d a ­
nych ale, ja k  autor podnosi,  nie d ość  p rzejrzystych)  rac h u n ­
k ó w  kom isy i  z d ro jo w e j ,  zasługuje  jeszcze  na w zm ian kę  
szczegó ło w e  przedstaw ienie  p ro jek tu  w o d o c ią g ó w  i kanali-  
zacyi, oraz s p r a w y  kole i  clo Szczaw nicy .

P rzyk ład , d an y  przez D r  S zu m o w sk ie go ,  pcżwinien ry-
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chło znaleść  n a ś lad o w c ó w . Im  bardziej b o w ie m  rzeczowo, 
p ra w d ziw ie  i sz cz e gó ło w o  b ę d ą  lekarzom  p rzed staw iane  sto­
sunki i p o trz eb y  n aszych  zd ro jow isk ,  tem śmielej k a ż d y  le­
k arz  będzie  m ó g ł  do nich k ie ro w a ć  sw oich  ch orych , w ie ­
dząc napew no , co m oże  im w  tych  z d ro jo w isk a c h  przyrzec  
i o jakich  b ra k a c h  musi uprzedzić  i na b ie ra jąc  tem w ię ­
k sz e go  zaufania, że zd ro jow isko , k tóre  zd a je  sob ie  spraw ę  
ze s w y c h  n iedostatków 7 i ich nie zataja, n iew ątp liw ie  też 
s tarać  się będzie  ja k n a jry c h le j  je  usunąć. S.

Piśmiennictwo bieżące.

Medycyna teoretyczna.

M u l t a n o w s k i .  O znaczeniu urazu w pow staw a­
niu gruźlicy. (R ussk ij  W ra c z  * 1 1 ,  N r  10). B a d a n ia  sw oje  
p rzeprow adził  M. na 20  królikach . T e c h n ik a  b a d ań  b y ła  
n a s tę p u ją ca :  K r ó l ik i  ud erzan o  c iężark iem  5 0 0 - g r a m o w y m  
w  o k o lic y  b io d ra  i p otem  w strzy k iw a n o  im do ż y ły  usznej 
świeżo p rzyrządzoną zaw iesinę  b a k te ry i  gruźliczych. N a  s e ­
k cy i  z n a jd o w a ł  M. zawsze z m ian y  gruźlicze w urażonych  
m ięśniach i w  inn ych  narządach , przew ażnie  w  płucach. 
P ie rw o tn e  z m ian y  gruz'licze w  u rażo nych  m ięśniach  z n a jd o ­
w a n o  w  »perim ysium  internum «. W o b e c  tego twierdzi 
M., iż uraz m a o lb rz ym ie  znaczenie  przy  p o w sta w a n iu  
cierp ień  gruźliczych  (w tych  p rz yp ad k a c h ,  k ie d y  w  ustroju 
zn a jd u je  się ja w n a  lub u k ry ta  gruźlica) i że w b r e w  istnie­
j ą c y m  p o g lą d o m  m ięśnie  nie m ają ,  p rzynajm nie j w w a ru n ­
k ach  p ra co w n ia n e g o  dośw iadczenia ,  d om niem ane j o d p o r ­
ności. Z. G ilewicz.

Ja n  S t u d z i ń s k i .  W spraw ie wpływu prątka okrę­
żnicy na ustrój zwierząt. (Russkij W rac z  1 9 1 1 ,  N r  6). 
S .  w s trz y k iw a ł  h o d o w lę  ż y w y c h  i zab itych  laseczn ik ów  do 
ż y ły  i do ja m y  otrzew nej k ró l iko m  i ś w in k o m  m orskim . 
P rzy  s e k c y i  z n a jd o w ał  w  w ątrobie ,  zależnie od czasu stoso­
w a n ia  hodow li,  zw yro d n ie n ia  m iąższowe, nacieki k o m ó rk o w e  
i rozw ój tk a n k i  łącznej.  Tajcież zm iany, ty lk o  n ieco  s łabiej 
w y ra ż o n e ,  z n a jd o w a ł  S . w  n e rk a c h ;  n sB n e rcz a  zaś, ś ledziona  
i m ięsień se r c o w y  b y ły  bez w y b itn y c h  zmian. W  tętn icy  
g łó w ne j w  k ilku  p rz y p a d k a c h  m ożna b y ło  stwierdzić  zm iany, 
z n a jd o w an e  przy  m ia ż d ż yc y  dośw iadczaln ej .  Z. G ilew icz

M a r c i n k o w s k i .  O hodowlach pierwotniaków. 
(R usskij  W rac z  1 9 1 1 ,  N r  6). A u to r  p o d a je  w y n ik i  s w y c h  
b a d a ń  n a d :  L e ish m a n ia  tropica , p iro p lasm a  equi i t ryp an o -  
so m a  b o v is  w  p o ż y w k a c h  sztucznych. D la  otrzym an ia  h o ­
d ow li  autor u ż yw a ł  2 s p o s e b ó w :  a) spo sobu  N o v y  i j jd r .  
I I e a la y p o le g a ją c e g o  na  tem, iż m aterya ł ,  za w ie ra ją cy  p ier­
w otn iak i,  zasiew a się do w o d y  k o n d e n sa c y jn e j  a g a ru  z k rw ią  
i b) sujjBDbu R o gera ,  D o n o v a n a  i in., p o le g a ją c e g o  na d o ­
d aw an iu  do b a d a n e j  k rw i cy tryn ia n u  p o taso w e g o  w  ilości 
1 0 °/0. N a  p o ż y w k a c h  tych p ierw otniak i w y ra s t a ją  na 2-gi 
lub 3 - c i  dzień, p o d ło ż e  je d n a k  z m ałym i w y ją t k a m i  p ozo­
sta je  bez w id o c zn yc h  zmian i rozm nażanie  się p ierw o tn ia ­
k ó w  nie d os ięga  n ig d y  tych  ro zm iaró w , ja k ie  w id z im y  
w h o d o w lac h  ba k te ry i .  Sztuczne  h o d o w le  p ie rw o tn ia k ó w  
m a ją  w e d łu g  zdania  M. d on ios łe  znaczenie  z d w u  p o w o ­
d ó w :  1) d latego , iż w  p o żyw k ac h ,  dzięki ich rozm nażaniu  
się, łatwiej je w y k r y ć ,  niż w e  krwi, 2) dkitego, iż w p o ­
ż yw k ac h  sztucznych o b o k  ro zm n ażan ia  d a je  się  zauw ażyć  
zw iększanie  się o so bn ik ów , co pozwoli w e  krw i cz łow ieka  
lub zwierzęcia  w y k r y ć  tak ie  paso rzyty ,  k tó re  z p o w o d u  
d ro b n y c h  ro zm iarów  d otyc h c z as  nie b y ły  w yk ry te .  B ad a n ia  
hodq,wli sztucznych w yk azu ją ,  iż p ierw otn iak i  przechodzą  
w nich c y k l  rozfwoju taki,  jak  w ustro ju  o w ad ó w , p rzeno­
szących  d a n ą  chorobę, chociaż  w  p o ż y w k a c h  sztucznych 
cy k l  ten nie je s t  zupełny. N asu w a  to w niosek , iż n a jo d p o ­
wiednie jszą  ciAflfctą dla«feikich hodow li będzie, c iepłota  p o ­
k o jo w a ,  nie zajjjgiodpowiadająca c iep łoc ie  c ia ła  i p ierwsze

sw e n iep ow o dzen ia  w  h o d o w li  p ie rw o tn ia k ó w  na p o ż y w k a c h  
sztucznych  przypisu je  M. tem u, iż um ieszczał h o d o w le  w  cie- 
p larce . Z. G ilewicz.

Medycyna wewnętrzna.

T a u b c r .  W spraw ie zaburzeń w trawieniu tłusz­
czów przy schorzeniu w ątroby i trzustki. (R u sk i j  W ra c z  
N r 10 ,  1 9 1 1 ) .  W y c h o d z ą c  z założenia, iż schorzenie  trzustki n a ­
p o t y k a  się  o b o k  c ierpień w ą tro b y ,  czego  d o w io d ły  liczne now sze  
badania ,  b ad a ł  T .  w y m ia n ę  tłuszczów u 8 c h orych  na m arsk o ść  
w ą tro b y ,  w  celu ro zstrzygn ięc ia  s p r a w y  rozpo zn aw ania  ś ró d ­
m iąższow ych  zmian w  trzustce, n a p o ty k a n y c h  często przy 
m arskośc i Wątroby. C h orzy  przez 3 dni o trz y m y w a l i  tłusz­
cze w  postaci m asła  śm ieta n k o w e go ,  a zeb rany  w  c iągu  tych  
3 dni k a ł  b a d a n o  co do zaw arto śc i  t łuszczów  neutralnych , 
k w a s ó w  tłuszczowych i m ydła .  O prócz  b ad ań  nad traw ieniem  
t łuszczów  b a d a ł  też T .  u ty ch  ch o ryc h  dzia łan ie  p ankreon u  
(fabr. R b e n a n ia  w  A kw izgraSBfc  w  części w  celu s tw ierdze­
nia je g o  w p ły w u  na sp raw ę  traw ienia  tłuszczów, w  części 
zaś w  celu w y jaśn ien ia ,  czy  działanie tego  przetw oru  nie 
je s t  o ty le  w yb itn e ,  b y  m o g ło  s łużyć d o  ro zpo zn aw an ia  
schorzeń trzustki, n a p o ty k a n y c h  p rz y  c ierp ieniach w ątrob y . 
D zia łan ie  p an k re o n u  b a d a n o  w  c iągu  3 dni. W  ten sposób  
okrgs  b a d a n ia  k a ż d e g o  c h orego  w y n o s i ł  razem  6 dni. W y ­
n ik i b y ły  następufąde: W  7 b a d a n y c h  przypad jćach  m a r­
skości w ą tr o b y  b y ły  zaburzenia  w  traw ien iu  tłuszczów w y ­
bitne, nie tak  je d n a k  znaczne, ja k  w  8. p rzypad ku , d o ty c z ą ­
c y m  ra k a  trzustki i zaniku w ą tro b y .  J a k o ś ć  w y k r y t y c h  za­
burzeń (znaczne zmniejszenie °/0 m ydła)  p ozw ala  je d n a k  
przypuszczać, iż zależeć ©ne m o g ły  n ie ty lk o  od  schorzeń w ą ­
troby,  Jecz także  od  zaburzeń w  w yd zie lin ie  sok u  p odpuszcz­
k o w e g o .  P a n k re o n  w e  w szystk ich  p rz y p a d k a c h  w p ły w a ł  d o ­
datnio na w ch łan ian ie ,  ja k o te ż  i na ro zkład an ie  się  tłuszczów.

Z. G ilew icz .

D o c .  S. M. C y p k i n .  W spraw ie ostrej białaczki
pochodzenia szpikowego. (Medic. Obozr. N r 2 1 9 1 1 ) .  A u to r  
bard zo  szczegó ło w o zastanaw ia  się  nad te o ryam i unitary- 
s tów  i dualjstów, nad n ieco o d m ie n n e m  zdan iem  T u r k a  
i P app en heim a, nad p ato g en e z ą  b ia łaczki,  sk ła n ia jąc  się do 
p o g lą d u  P app en h eh n a , że m acierzystą  k o m ó rk ą  w szystk ich  
l im fo c y tó w  i w ie lo jądrzastych  le u k o c y tó w  neutrofiłnych jest  
t. zw. l im fo id o c y t  (G ro ss lym p h o cyt ,  S tam m zelle).  P rz y p a d e k
C. d o tyc zy  42-letnie j k ob ie ty ,  k tó ra  o d  roku  uskarża ła  się 
na bó le  g ło w y ,  osłabienie, gorączkę , utratę w zroku. Ś le d z io n a  
w y sta je  na trzy p a lce  z p od  brzegu żeber, g ru czo ły  nie p o ­
w ięk szo ne; c z erw o n yc h  c ia łek  krwi 1 ,862 .000, b ia łych  658.000, 
PIb =  2 5°/0; p rzew aża ją  m ik ro c y ty ,  m e g a lo c y ty ;  no rm obla-  
sty, m e g a lo b la sty  rzad ko ;  w śró d  k rw in e k  b ia łych  znacznie 
p rzew aża ją  je d n o ją d rzas te  n ieziarniste ; znacznie m niej m ye-  
lo c y t ó w ;  i je d n e  1 drugie  znacznych  rozm iarów. W  je d n o -  
jąd rzastych  le u k o c ytac h  jąd ro  w y p e łn i^ p r a w ie  ca łą  k o m ó rk ę  
i b a rw i się na szaro (triacid Ehrlicha), p ro to p la zm a  na^nuro- 
czerwono, z różnym i stopniam i zabarw ienia . W  m ye lo c y tac h  
p ro to p lazm y  więcej,  z iarna  różnej w ie lk o śc i ;  ziarna b a rw ią  
się  na  fio letow o-czerw ono. W ie lo ją d rz as tyc h  le u k o c y tó w  m ało, 
w śród  nich k a r ło w a te  fo rm y ;  eo zyn o fi ló w  mało. S to su n e k  p o ­
szczegó ln ych  fo rm  n a stę p u ją cy :  l im fo c y tó w  dużych  7O '6 ° /0 ; 
w ie lo jąd rzastych  neutrofilów  r $ ° / 0 ; m y e lo c y tó w  6 ‘2°/0; pro- 
m y e lo c y tó w  1 6 % ;  l im fo c y tó w  3 '6°/0 ; eozyn o fi ló w  i '9 °/0 ; k o ­
m ó re k  tucznyęh  0'2. P rzy  s e k c y i  znaleziono szp ik .ko loru  szaro­
z ie lon ego ; w  wielu  n arząd ach  rozro"st tk a n k i  m ye lo id a ln e j .  
P rz y p a d e k  ten na leży  do ostrej b ia łaczk i  p o c h o d zen ia 'szp ik o ­
w ego , a k o lo rem  szpiku do t. zw. » h y p e r p lS t i s c h e  C h lorom a-  
tose« Pappenpieima, stano w iąc  p ośred n ie  o g n iw o  m iędzy  b ia ­
łac zk ą  i m ię sa k ie m  z ie lo n a w ym  (chloroma). Z n a czn ą  n ie d o ­
k rw istość  w d a n y m  p rz y p a d k u  t łó m a c zy  C. ro zpad em  c z erw o ­
nych  c ia łek  p od  w p ły w e m  ja k ie g o ś  jad u , k rą żąc e g o  w e  krwi. 
N a  k o rz yść  tesg  p o g lą d u  przem aw ia  »haem osiderosis«  w ą ­
t r o b y  i śledziony* znalezione przy  sekcyi.  C. sk łan ia  się  do 
p o g lą d u  P app en heim a, że śledziona, szpik  k o s tn y  i g ru czo ły  
h m fa ty c z n e  są to o d m ia n y  jed n e j  i tej samej z arod k ow ej 
tk an k i  s ia tkow atej ,  d la  k tó re j  l im fo cy t  duży  je s t  fo rm ą  pier-
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w o tn ą  k om órk i ,  m o g ą c ą  ró żn iczko w ać  się  w różnych  k ie ­
runkach. Za leżn ie  od  ilości ja< 1'ą, k rą żą c e g o  w  ustroju, ro z ­
w i ja ją  się rozm aite  fo rm y  bia łaczki.  K o m ó r k i  w ięcej zróż­
n icz k o w a n e  łatwiej p o d le g a ją  zm ianom , niż k o m ó rk i  mniej 
zróżn iczk o w an e; w sku tek  s z yb k ieg o  b u jan ia  o d d a la ją  się 
k o m ó rk i  od  typu  swej k o m ó rk i  macietlzystej, zróżn iczko­
w anej i w  k ońcu  sta ją  się p o d o b n e  do swej p ram acierzyste j  
k o m ó rk i  zaro d k o w e j,  z które j  p och od zą  m y e lo c y t ^  i l im fo ­
c y ty  (lim fonryeloblast). Im szybcie j  p ostępu je  spraw a, tern 
trudniej ró żn iczko w ać  form ę l im fatyczn ą  ostre^ bia łaczki od 
fo rm y -sz p ik o w e j .  Topąasz C ich ock i.

R e n o n .  Leczenie gruźlicy płuc zapomocą surowic. 
(Paris m ed ica l  1 9 1 1 N r 6). L e c z e n ia  su row icam i nie m ożna 
w łaśc iw ie  u w ażać  za swoiste, g d y ż  surowićfe ako  tak ie  po- 
w in n y b y  ró w no cześn ie  dz ia łać  'prątki K o c h a  i ich Wy­
tw ory , a tak  skutecznych  surow ic  dziś nie m am y. Sw o is to ść  
dzisie jszych suro w ic  leży  włas'c iwie w  ich pochodzeniu , a nie 
w ich działaniu. S u ro w ic ę  b a k t ć fy o b ó jc z ą  M a ra g lia n o  otfzy- 
m uje  się, w strzy k u jąc  co 1/2 ro k u  w coraz w iększej i lości 
zw ierzętom  (koniowi, kozie, ja łó w c e ,  cielęciu^ m ieszankę, 
o t rz ym an ą  z osad u  p rzesączo n ych  p rą tk ó w  m ło d y c h  i j a d o ­
w itych  oraz w y c ią g u  w o d n eg o  zab itych  p rą tk ó w  ja d o w ity c h .  
M a rm o re k  otrzym uje  surowicę , w strzy k u ją c  k o n io m  prze­
sącz hodow li,  w y h o d o w a n y c h  na  m ieszan in ie^ su row icy  j a ­
gn ięc ia  i bulionu w ą tro b o w e g o  z d o d a tk ie m  g l ic e ryn y .  S u ­
row ice  L anne longueki,  A c h a r d a  i ^ r a i l l a r d a  u z y s k u je  się 
przez w strzy k iw a n ie  oęłom  to k sy n y ,  otrzym anej przez o g rz a ­
nie p rą tk ó w  w w odzie  do 12 0 ° ,  s trącenie  z a p o m o c ą  k w asu  
o c to w e g o  i p o n o w n e  rozpuszczenie w  w ę g la n ie  s o d o w ym . 
S u r o w i ®  A r lo in g a  u z y sk iw a n a  b y w a  przez w strzy k iw a n ie  
zwfferzętom h od ow li i w y c ią g ó w  b a k te ry jn y c h .  Valli?e w strz y ­
k u je  k o n io m  naprzód  prątki,  p o ch o d z ące  z Mppia, m ało  
ja d o w ite ,  a później ja d o w ite  prątki ludzkie, roztarte  w  w o ­
dzie w y ja ło w io n e j .  S u ro w ic ę  Jo u ss e ta  w reszcie  u trz ym u je  się 
przez w strzy k iw an ie  k o n io m  m ie sz an in y  zabitych  p rą t j jó V  
ludzkich i ich to k syn .  W str z y k iw a n ie  p o d sk ó rn e  surow ic  w y ­
w o łu je  różne p rzypad łośc i,  bądź  tak ie  sam e j a k  surow ica  
p rzec iw b łon iczą  (rumienie, bó le  w  staw ach , gp rączka) ,  bądź  
też od m ien n e  o b ja w y ,  w y s tę p u ją c e  w k ilk a n a śc ie  sekund po 
w strzykn ięc iu ,  a n ie k ie d y  naw et już p od czas  w strzyk iw an ia .
U  ch o ryc h  w y s tę p u je  trw oga, duszność, n a p a d y  kaszlu, 
przysp ieszenie  o d d echu , uczucie^gprąca, zaczerw ienienie  g ó r­
nej p o ło w y  ciała, na strzyk a n ie  sp o jó w ek ,  przysp ieszen ie  tętna, 
b o lesn e  w zm ożen ie  się ru c h ó w  ro b a c z k o w y c h  je l it  bez to ­
w arzyszących  w yp różn ień . W  k i lk a  chw il  p otem  w  m ie jscu  
zaczerwienienia^ w y s tę p u ją  b ia łe  p lam y ,  s p o w o d o w a n e  s k u r ­
czem  naczyń . Ś w ia d o m o ś ć  je s t  u trzym ana. O b ja w y  te p rę ­
dzej lub p arn ie j  ustępują, n ie k ie d y  w ś ró d  p o le w ,  drżenia 1 
i uczucia zimna. W  k ilk a  go d zin  potem  w y s tę p u ją  bó le  
g ło w y  i pod n ies ien ie  się  c ie p ło ty  do 3 9 0— 40° C. P rz y p a d y  
te odnieść  na leży  częścią  do dzia łan ia  to k syn , z a w a r iy c h  
w  su row icy ,  częśc ią  do a n a fi la k tyc z n e g o  dzia łan ia  sam ej 
suro w icy ,  a w  części są one  też zależne od  stanu  leczonych  
ch orych . Z d a n ie m  R . s to so w a ć  na leży  te su ro w ice  ty lk o  
w  p rz y p a d k a c h  g ru źl icy  ostrej po łączonej z g o rą c zk ą  i przy 
sz yb k im  p rzeb iegu  ch oro b y .  L e c z e n ie  su ro w ic ą  gruźlicy ,  prze­
b ie ga jące j  b e z 'g o rą c z k i ,  p o w o li  i leniwie, je s t  zdan iem  au­
tora  n iew łaśc iw e . D r  B lassberg .

Rb. G  a n t  z i R .  H e r t z .  Obecność białka w  plw o­
cinie. (Presse m edic . 1 9 1 1  N r  5). (Z p ra c o w n i  D o c .  W . J a ­
n o w sk ie g o  w. szpitalu D z ie c ią tk a  Jezu s  w  W arszaw ie).  A u t o ­
ro w ie  zbad ali  1 2 5  p rz y p a d k ó w , z tego  60 g ru źl icy  p łucnej 
i doclrodzą d o  n a s tę p u ją cy ch  w n io s k g w :  i ) iO d c z y n  b ia łk o w y  
p lw oc in y ,  p ro sty  w  w y k o n a n iu  i m ało  z a jm u ją c y  czasu, p o ­
win ien  stanąć  w  rzędzie inn ych  p o m o c n ic z y c h  rozhiorów , 
d o k o n y w a n y c h  p rz y  łóżku  chorego . 2) O dczyn  b ia łk o w y  
n a leż y  u w ażać  za o d c z yn  w  p ew n e j m ierze sw oisty ,  gd yż  
d ow o d zi  s p r a w y  zapal gej lub o b rz ę k u  płuc. 3) N ie ż y ty  
osk rze lo w e  nie d a ją  o d c z yn u  b ia łk o w e g o .  4) G ru ź lica  płuc, 
w  okres ie  " o c z ą t k M ę y m  i w  o k re sach  p ó i n i e j s z ^ h ,  z w y ­
ją tk iem  m oże postac i w łó k n iste j ,  d a je  od cz yn  b ia łk o w y ,  
mniej lub  w ięce j w yra ź n y .  5) Z a p a le n ie  i zator p łu c  d a ją

d od atn i  o d czyn  b ia łk o w y .  6) O brzęk  p łuc  m ałe go  nasilenia 
d a je  bardzo  w y ra ź n y  o d c z y n  b ia łk o w y .  W y n ik a  z tego, że 
o d c z y n  ten o d d a ć  m oże  czasem  w ie lk ie  usługi W p rak tyc e .  
W y sta r c z y  ty lk o  przypo m nieć ,  j a k  często nie m a m y  pe®|t 
wności,  czy  u b a d a n e g o  są p o c z ą t k i  gruźlicy  płuc, k ie d y  
bakterycłlogiczne  b ad an ie  p lw c S n  da je  w y n ik  u jem ny, a z dru­
giej s tron y  c a ły  szereg o b ja w ó w  p rzem aw ia  zą gruźlicą. 
W e  wszystk ich  p rz y p a d k a c h  tego rodza ju  dodatn i odczyn  
b ia łk o w y  p lw o c in y  dow o d zi  gruźlicy. S tahr.

Chirurgia.

H  1 r  s c h e 1. Zastosowanie znieczulenia m iejsco­
wego do większych operacyi na klatce piersiowej (rak 
sutka, plastyka klatki). (Miinch. med. W ochs.  1 9 1 1 ,  
N r  10). Zn ieczulen ie  m ie jsc o w e  w y p ie ra  coraz to bardziej 
inne sp o s o b y  znieczulania. N a  p o d staw ie  5 p rz y p a d k ó w  b a r­
dzo zaleca je  H. p rz j j  rak u  sutka i przy w yc in a n iu  żeber. 
P rzy  raku  su tk a  o p e ro w an a  nie m oże b y ć  zbyt  otyła , ani 
p rz y p a d e k  za d a lek o  p osunię ty ,  n ato m iast  do z w y k ły c h  
aktów , t. j.  o d jęc ia  sutka, m ięśni p iers iow ych  i w yłuszcze- 
nia gruczo łów  p ac h o w y ch  w z w y k ły c h  p rz y p a d k a c h  n ad a je  
się to znieczulenie znakom icie. Co do techniki,  to^SfSczyna 
się  w strzy k iw ać  od p ach y , p ostępu je  się w  dół, ok rą ża ją c  
su tek ,  przyczem  znieczula się w  m iędzyżebrzach  przede- 
y ł s z y jk im n  n e rw y  na gó rne j i delne j powierzchni żeber. 
P o te m - p o d :i'sutek, w zględ n ie  mięśitje, w strzyku je  się 30  — 5°  
c m 3 i/g — r°/0 nowjokatny (z d o d a tk ie m  4 — 5 kropli  a d re n a ­
l in y  na k ażd e  50 etat). S a m o  w strzy k iw a n ie  trwa, n aw et 
p rzy  w praw ie ,  15  minut, a le  sku tek  je s t  p otem  bardzo  d o ­
b ry ,  op eru je  się s w ,b o d n ie ,  a ch o rzy  są  bard zo  zadowcT- 
nieni. ,4 Iv.

B  r i t  n i  o w. W spraw ie odkażania skó<*y pola ope­
racyjnego sposobem A ladar-B ogd an a. (R ussk ij  W racz  
1 9 1 1 ,  N r  6). B. s to sow ał do od k ażan ia  s k ó r y  m odyfik ,acyę  
A ła d a r - B o g d a n a  p ierw o tn e g o  spo sobu  G rossicha ,  u ż y w a ją c  
zam iast m ieszan iny  H cn ssnera  (n alew ki jo d o w e j  10 ,0, ben- 
z y n y  750, p łyn nej p ara f in y  250), m ieszaniny z 1 częśei jo d u  
i 10 0 0  cz. benzyny . B. p o s tę p o w a ł  w  tak i spo sób : W  przed­
dzień operacyi kąpiel, p rzed  k tó rą  w y g a la n o  m ie jsce  p rz y ­
szłego pola  o p e rac y jn e go .  Przed  o p e ra c y ą  skó rę  oczyszczano 
przez I —  3 m inut watą, zwilżoną w  b en zyn ie  jo d o w e j  i za­
raz p o tem  s m a ro w a n o  n a le w k ą  jo d o w ą  ( 1 0 °/0). R ę c e  przed 
p ierwszą o p e ra c y ą  m y ł  B. przez 10  m inut w c iepłej w odzie  
szczotką.. w y c ie ra ł  w y ja ło w io n y m  ręczn ik iem  i przez 5̂  wy~ 
cierał  marlą, u m aczan ą  w  spirytusie. D o  n astę p n y ch  o p e ­
racy i  w ystarcza ło  ty lk o  5-m inuto w e  w yc ie ra n ie  spirytusem . 
Z  5 1 9  op eracy i  p rz y p a d k ó w  zakażen ia  ra n y  b y ło  12 0 .  W e  
w szystk ich  »czystych« o p e ra c y a c h  , ( 1 4 2  p rz yp a d ki op eracy i  
p rzepukliny) ropienia  nie b y ło  ani razu. B, u w aża  ten spo­
sób za d osk on a ły ,  tw ierdząc, iż s p o so b y  odk ażan ia  s k ó ry  
w e d łu g  A h l fc Jd a  i F t irb r in g era  nie d a w a ły  m u lepszych 
w yn ik ó w . Z. (G ilew icz .

I s e l i n .  Badania skutków operacyjnego usuwania 
gruczołów przytarczycznych. (IV. Ze b ra n ie  szw ajcar. T o w .  
n e u r o Ł  1 9 1 0 ,  XI.). Iselin u su w ał  g ru c zo ły  przytarczyczne  
u szczurów, (które  n ad a ją  się  do tego na jlep ie j ,  b o  m ają  
d w a  c ia łka  ła tw o  dostępne) i p rzek ona ł sft , że tężyczka  nie 
je s t  w ca le  je d y n y m  skutkiem  usunięcia  gruczo łów , ale prócz 
tego  u m ło d ych  zwierząt s p o ty k a  się potem zaburzenia 
wzrostu, char łactw o, a nieraz zm ian y  w  kościqpn, p rz yp o ­
m in a ją ce  ż yw o  k rzyw icę .  Jeże li  usunie się m atko m  gruczo ły  
p rzytarczyczne, to p otem  u p otom stw a  sk ło n n o ść  do tęży- 
czki je s t  o g ro m n a  i już po usunięciu jed iiegb  c ia łka  z jawić 
się m o g ą  je j n a p a d y ,  nieraz śmiertelne. C o  do sku tku  prze­
szczepiali u człow ieka,  to zdaniem  J.  jest on ty lk o  ch w ilow y, 
sta ły  zaś sku tek  pochodzi je d y n ie  od" sam o w yleczen ia ,  t. j. 
p rz ysto so w a n ia  się do n o w y c h  w arunków . T e n  sam  chwi- 
lo w y .„ s k u te k  o s iąg a  się także  przez organoterapię ,  b rom  
i t. p. N a to m ias t  tam, g d z ie  g ruczo łów  p rzytarczyczn ych  
b rak  zupełny, nie m ożna się spo d ziew ać  p o  przeszczepie- 
n iach  żadn ego trw a łeg o  w yniku . K .
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H a u  d e k .  Radiologiczne przyczynki do rozpozna­
wania wrzodu i raka żołądka. (Munch. m e(diz W ochs. 
1 9 1 1, N r  8). W rzó d  ż o łą d k a  m o ż e m y  nieraz rozpoznać za­
p o m o c ą  prom ieni R o n tg e n a  bardzo  łatw o. N ajła tw ie j udaje  
się to przy  wrzoc|§ich d rążących , a lbow iem  w id ać  w te d y  na 
p łyc ie  ren tgen ow sk ie j g ru d k ę  bizm utu zupełnie poza  żo­
łądkiem , a nad  nią b a ń k ę  powietrza. Z a  w rzodem  żołąd ka  
p rzem a w ia  także w ciągn ięc ie ,  w zględ n ie  w k arb o w an ie  śc ia n y  
żo łądka ,  co n. p. dzieje  się  często na w ielk iej krzywiźnie  
p rz y  wrzodzie  na k rzyw iźn ie  m ałej (początki ż o łą d k a  k le p sy -  
drow atego).  Dale j  p rzem aw ia  za w rzo d em  położenie  części 
od źw iern iko w ej (u m ężczyzn) po stronie lewej przy  Stro­
n iem  ustawieniu  k rz yw izn y  wielkiej .  W rzod am i to w arzyszy  
bardzo  często skurcz odźw iern ika ,  co rów nież  d a je  się w y ­
k az a ć  (skuteczność  p o łączen ia  żo łąd ka  z je l i te m Ą jb le g a ć  ma 
w łaśn ie  na om ijaniu  tego skurczu, czyli uw aln ian iu  żo łąd ka  
z zaległości). B ard zo  b y ć  mioże, że ten skurcz od źw iern ika  
w yw o łu je  dop iero  w ystąp ien ie  wrzodu, K a u sc h  s p o ty k a ł  Ido 
w ie m d j r z y  o p e ra c yac h ,  p o d e jm o w a n y c h  w s k u te k  objawćsw 
wrzodu, tak ie  skurcze, a w rzo d u  nie zna jdow ał.  N atom iast 
kurczu tego  b ra k u je  zupełn ie  przy  raku, c h y b a  że rak  u sa ­
dow ił  się w  odźw iern iku , a w  tak jm  razie stwierdza się 
zwężenie  odźw iern ika . N ieraz  u d a je  się  rad io log iczn ie  s tw ier­
dzić ra k a  ż o łą d k a  w  postac i guza s te rczącego  do żołądka. Przy  
ra k u  w łó k n is ty m  stw ierdza się  zm niejszenie się po jem n ośc i  
żołądka. O dróżnienie  ra k a  w łó kn isteg o  (scirrhus) od  innych 
ro d za jó w  ra k a  je s t  w ażn e  ze w z g lę d u  na w skazan ia  op e rą g j  
cy jne ,  b o  przy raku w łó k n is fy m  z w y k le  już o p e ro w ać  nie 
można. K .

J e r u s a l e m .  O leczeniu gruźlicy chirurgicznej św ia­
tłem słonecznem. (T o w . med. wewnętrzn. W ied eń  1 9 1 1 ,
III.). U dzieci o s iąg a  się  przy  gruźlicy  chirurgicznej b e z w a ­
ru n k o w o  d obre  w yn ik i  przy  l S z e n i u  zach ow aw czem . O b o k  
niego stosu je  R o ll ie r  Iw L e y s in  leczenie zapo m o cą  światła 
s łonecznego i o t rz y m y w a ć  m a przytem  tak  d ob re  w yn ik i ,  
że rzad ko  w o g ó le  zachodzi potrzeba  zabiegu, a s ta w y  g o ją  
się p rz y  zupełnie  dobrze  zachow anej spraw ności.  N a  ś w ia ­
tło s łoneczne w y s ta w ia  się tak  og n isk a  otwarte, ja k  i zam ­
knięte . W  dniach p o c h m u rn yc h  stosuje  się' św iatło  fiole­
towe. Je ru sa lem  stosuje  także  w  W ie d n iu  leczenie gruźlicy  
chirurgicznej św iatłem  s łonecznem  i z w y n ik ó w  je s t  bardzo 
z a d o w o lo n y .  K .

Prof.  PI. T u r n e r .  O t. zw. śródmacicznych złama­
niach goleni i ich leczeniu. (W iacz .  (Taz. 1 9 1 1 ,  N r  ̂ 5  7).
A u to r  na S i s a d z ie  rozbioru  o p isa n ych  w literaturze, oraz 
przez s iebie  sp o strzegan ych  p r z y p a d k ó w  t. zw w ro d zo n ych  
złam ań go len i dochodzi do w niosku , że nie są to z łam ania  
w  śc is łem  tego  s łow a znaczeniu, lecz że zm iany  te należą 
do szeregu w a d  ro z w o jo w y c h  p łodu, jak  zwichnięcie  uda, 
ko lan a ,  s topa  szpo taw a  (pes varus) i in. Co do leczenia 
ch irurgicznego, k tó r e  tak  często d o ty c h c z a s  zaw odziło , to 
T .  u w a a R  że d a ło b y  się o s iąg n ą ć  w y n ik i  p o m yśln e  przez 
s to sow an ie  zab iegów  energ iczn ie jszych  dla pobud zen ia  sp raw y  
osteoplastyczne j na m iejscu  przysz łego  zrostu, c h o c i a ż w  za 
cenę sk ró c e n ia  k o ń c z y n y .  W  tych  zaś p rzypad kach , gdzie 
b ra k o m  w  piszczeli to w a rz ysz y  przerost strzałki, w y z y s k a ć  
należy  tę ostatnią  d la  przeszczepienia kości wraz z okostną.

M, Ł ą ż y ń sk i .

P u r c k h a u e r .  Skręcenie kości goleni przy w ro­
dzonych stopach szpotawych. (Mimch. med. W ochs.  1 9 1 1 ,  
N r 1). Przeszło w  1 5 °/0 stóp sz p o ta w y c h  p rócz  w ła ś c iw ego  
c ierp ien ia  s p o ty k a m y  jeszcze skręcen ie  k o śc i  go leni km w e ­
wnątrz, co spraw ia , że w  J ibń cu  p o m im o ,  iż c h ory  dobrze 
następuje  stopą, palce  zw ró co n e  są ku środkowa, co także 
je s t  bądź co bądź  w ie lk ą  w adą. N ie k tó rzy  są naw et tego. 
zdania, że skręce n ie  to, raz mniej,  drugi raz więcej jvyraźne, 
j e S  c ierp ien iem  p ierw otnem , a stopa  szp o taw a  następow em . 
W szelk ie  leczenie k o n s e rw a ty w n e  pozostaje  z w y k le  bez 
skutku  i j e d y n ie  linearne przecięcie  kości i od w ró ce n ie  
s to p y  na  zewnątrz Ję c z y  cierffjenie doszczętnie. W y sta rcz a  
zupełnie  p rzecięcie  kośc i  go len iow ej.  K .  |

W e r n e r  i C a a n .  O wydostawaniu narządów brzu­
sznych celem naświetlania promieniami Rontgena. (Munch. 
irfcd. W ochs. 1 9 1 1 ,  Nr  1 1 ) .  W . i C. s tosow nie  do p o m y słu  B e c k a  
w  p rz y p a d k a c h  n o w o tw o ró w , nie n a d a ją c y c h  się już do 
doszczętnej op eracy i,  w szyw ali  je w  p o w ło k i  brzuszne, a b y  
przez to uczynić  je  bezpośrednio  d o stę p n y m i dla prom ieni 
R o n tg e n a  i spostrzegali przy  tem w ca le  d ob re  w yniki.  
W  ten spo sób  leczyli  9 p rz y p a d k ó w  ra k a  żo łądka ,  d w a  
k S z k i  sto lcow ej,  je d ęn  p ęc h erz yk a  żó łc io w ego  i jed en  n a ­
w rót ra k a  ja jn ik a .  O d tego leczenia  u p łyn ą ł  ju ż  rok. Z  9 
leczonych  n a  ra k a  żo łą d k a  zm arło 2 w  2 — 3 ty g o d n i  po 
zab iegu  na p o w ik ła n ia  płucne. W.- i C. w yra ż a ją  zdanie, że 
w razie znaLeziSnia przy  o f le racy i p róbn ej guza, nie n a d a ­
ją c e g o  się  do w yc ięc ia ,  p ow in no  się  b e z w a ru n k o w o  prócz 
zab iegu  p a l ia ty w n e g o  (n. p. entero anastom ozy)  w szyć  guz 
w p o w ło k i  i leczyć  dalej |^adiochirurgicznie« . K.

Położnictwo i ginekologia.

T . A .  D o b b e r t .  Metody pochwowe w ginekolo­
gii. (Zurnał akusz. i żensk. boi. 1 9 1 1 ,  S tyczeń).  A u to r  
ośw iad cza  się p rz ec iw k o  rozszerzeniu w skaz a e  do o p e ra ­
cyi p o c h w o w y c h ,  go rą c o  za leca n e go  przez sz k o łę  prof.  
O tja  na V . Z jeździe  m ię d z y n a ro d o w y m  g in e k o lo g ó w  i p o ­
łożn ikó w  w Petersburgu , (k z y ta c z a ją c  s ta ty sty k ę  przytu łk u  
A le k s a n d r y js k ie g o ,  zaznacza D. znaczną ilość n ie p o m yśln ych  
w y n ik ó w  o p e ra c y i  p o c h w o w y c h  i przec iw staw ia  tem u strony 
d od atn ie  op eracyi,  d o k o n a n y c h  z a p o m o c ą  c ięcia  brzusznego. 
Ś m ie rte ln o ść  w  pierwszej sery i laparo to m ii  (500  p rz yp ad k ó w ) 
w yn o s i ła  S'2'°/0, w  drugiej zaś, późniejszej (298 przyp.), za ­
ledw ie  2 % .  M. Pietkiewicz.

P r o f  Ot.t. Metody pochwowe w ginekologii. (Z u r­
nał akireż. i żensk. boi. 1 9 1 1 ,  Luty) .  W  od p ow ied z i na ar­
ty k u ł  D o b b e rta ,  przytacza  O. s t l j ; y H rkę  Własną, o b e jm u ją cą  
1375 'p rzyp a d lt< w  op eracy i  p o c h w o w y c h  od  r. 1885. W  p ie r ­
wszej sery i  przjfljsftjifów autora  śm ierte lność  w y n o s i ła  2 '2 °/0; 
w  drugiej seryi,  p o m im o  rozszerzenia w skazań , zaledw ie  
O'570/oi w reszcie  w  czasie o b ec n ym , w  ostatnich 2 6 0  p rz y ­
p ad k ach , o p e ro w an ych  sp o so b e m  p o c h w ® w y m ,  nie b y ło  ani 
je d n e s j )  ze jśc ia  śm ierte lnego. M. P ietkiewicz.

Ni. J. G o r i z o n t o w .  W sprawie rozlanego gruczo- 
laka macicy (adenoma myometrii diffusum). (Zurnał.  akusz. 
i żensk. boi. 1 9 1 1 ,  S tyczeń).  O pis  d w ó c h  p rz y p a d k ó w  ro ­
z lanego g ru c zo la k a  m ac icy .  W  ob u  p rz y p a d k a c h  d o k o n a n o  
o p eracy i  doszczętnej (hysterectom ia  abdom inalis)  z w y n i­
k iem  p o m y śln y m . W  p ierw szy m  p rz y p a d k u  ś lu z ó w k a  b y ła  
p o k ry ta  d ługim i strzępam i w  rod za ju  po lip ów , zrośniętych 
ze s o b ą  nakształt  łu k ó w  i zak o ń czo n ych  k o sm y k a m i.  D ru gi  
p rz y p a d e k  b y ł  p o w ik ła n y  m nogim i w łó k n iak o m ię ś n ia k a m i 
i rak iem  gru czo łow atym . R o z la n e  gruczo lak i  m ac icy  zali­
cza G. do rzędu g ru c zo la k ó w  z łoś liw ych  i z w raca  u w ag ę  
na trudności rozpoznawSfce; w  p rzyp a d k a c h  p o w ik ła n y c h  
np. w łó kn iakom ię^niak iem , d o k ła d n e  rozpoznanie  przed 
o p e ra c y ą  jest, zdan iem  G., w ręcz niem ożliwe. G . przytacza  
p iśm iennictw o, d otąd  n a d e r  skąpe, og ra n ic z a jąc e  się zale­
dw ie  do 1 9  p rz y p a d k ó w , o p isa n yc h  przez L a n d e r e r a  (1 
przyp.), R. M e y e ra  ( 1 2  p.), P fortea  (1  p.) i S ch u tz eg o  (1  p.).

M. P ia K fe w ic z .

A n n a  l i n g  er .  Tkanka sprężysta we włókniako- 
mięśniakach macicy. (Zurnał akusz. i żensk. boi. 1 9 1 1 ,  
Luty).  A u to r k a  zbad ała  19  p rz y p a d k ó w  o g ó ln e g o  z w y ro ­
dnienia  w łó kn isfeg p  m acicy , 16  p. guzów  p od su row iczych ,
9 bródAłfąższowych i 3 podśluzow e. W y n ik i  b ad a ń  są n a ­
s tęp u jące :  1)  T k a n k a  sp rężysta  należy d o  sta łych  części
s k ła d o w y c h  u łó k n ia k o m ię ś n ia k ó w  m a c ic y  i bierze n ie w ąt­
p liwie cz yn n y  udział w  rozrastaniu  się  guzów, zn a jd o w an o  
j ą  b o w ie m  w e  w s z y s tk ic h K ra rs tw a c h ,  zarów no ś ro d k o w ych ,  
ja k o te ż  i o b w o d o w y c h ;  2) p od  w zględ em  ilości zależy ca ł­
kow ic ie  od ilości tkanki łącznej n o w o tw o ru ;  3) rozprzestrze­
n ia  się nie ty p o w o , w  zależffbści ód  ro z m aitych  w a ru n k ó w  
o d ż yw ian ia ;  4) s p ra w y  z w yro d n ie n ia  w y w ie ra ją  w p ły w  na
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tk an k ę  sprężystą , niszcząc ją, chociaż  staw ia  ona op ó r  w p ły ­
w o w i tem u dłużej, niż inne p ierw iastk i  tk a n k o w e .

M. Pietkiewicz.

U. Z. I w a n o w .  Układ m ięśniowy więzadeł macicy 
w związku z układem pęczków mięsnych w samej ma­
cicy. (Zurna ł  akusz. i żensk. boi., 1 9 1 1, S tyczeń). W o b e c  
ró żn icy  zdań b a d a c z y  co do u k ład u  m ię śn io w e go  m a c ic y  
i je j więzSdeł,  oraz n ied ok ład n ośc i  w  opipach, z b ad ał  I. sze­
re g  p re p a ra tó w  anatom icznie  i drobnowidor^g. Głcmme w y ­
niki b a d ań  są n a s tę p u ją ce :  W ię z a d ło  a j j łe  (lig. rotundum ) 
n iew łaśc iw ie  nosi tę nazwę, je s t  to b o w ie m  szerok a  w stęga  
m ięśn iow a  p o m ię d z y  k an a łe m  p a c h w in o w y m  i m acicą. I. p r o ­
ponu je  n azw ę  G ig .  m usculosum  utcuo-inguinale«. Zw inięte  
lub sk ręco n e  na kształt  trąbki Im  o k o lic y  k an a łu  p a c lw i -  
now ego, m ięśn ie  w ięzad ła  rozszerzają się potem  wachlarzo-  
w ato i p o k r y w a ją  c a łą  przed nią  pow ierzchnię  trzonu m a ­
cicy, tw orząc  w  ten sp o sób  je j  zew nętrzną  w arstw ę  m ięsną; 
m nie jsza  część p ęc z k ó w  m ięsnych  w ięzadła  przechodzi na 
ty ln ą  śc ianę  m ac icy .  P e w n a  część m ięśnia  te g o ż w ięzad ła  
udziela  sic w arstw ie  naczyn io w ej m a c ic y  i przechodzi na 
ty ln ą  stronę m a c ic y  ku  tętn icy  nasiennej w ew nętrzne j.  U k ła d  
m ię śn io w y  R y j k i  m acicznej dzieli się  na 2 caatści. G ło w n a  
m asę  szy jk i  tw orzą  pęczki m ięsne zewnętrznej i n a c z y n io ­
wej w a rs tw y  m a c ic y ;  p rócz  tego  zasila ty ln ą  część szy jk i 
t. zw. przM  autora  »mtfsculus retro-uterinus fasc iae  pelvis« . 
W sz ystk ie  pęczki m ięsne  szyj Li, dążące  p ierw otn ić"*rów no- 
l ig le  z jej osią, zg inają  się na zew nątrz  i zbliżają się  ku  
ś luzów ce  k an a łu  szy jk i w  k ierunk u  p rostop ad łym . Z  w y n i ­
k ó w  s w y c h  b a d a ń  w y s n u w a  I. w nioski ,  m a ją c e  doniosłe  
znaczenie  teo re tyczn e  i p ra k ty c z n e  zarówno, w g inek o lo g ii  
ja k o  i w  położnictw ie .  M. Pietkiewicz.

M. P. R o g o w .  Przypadek wyleczenia pooperacyj­
nego nawrotu raka macicy. (Zurna ł  akusz. i żenśk. boi. 1 9 1 1 ,  
L u ty ) .  U  chorej 43-le tn ie j ,  u któifej w y k o n a n o  o p e ra c y ę  
doszczętną  ra k a  m a c ic y  za p o m o cą  cięcia brzusznjjgo, w y ­
stąpił po 3 m ies iącach  w bliźnie p och w ow ej guz w ie lkośc i 
m ałe j ś l in k i ,  k tó ry  R .  uw aża  za nawirót raka. R . s to sow ał  
p rzyżegan ia  guza ra k o w e g o  k w a se m  arsBn aw ym  (nierozcień- 
czonym , w  proszku) w  od stęp ach  1 — 2 ty g o d n io w y c h .  Prócz 
tego  ch o ra  z ażyw ała  jo d e k  p o ta so w y  w  d aw k a c h  s topn iow o 
w zras ta jąc yc h  od 4°/0— io °/0 rozczynu po 2 łyżki dziennie. 
L e c z e n ie  znosiła  ch ora  dobrze. P o  8 przyżegan iach  i z aży­
ciu 445  g r a m ó w  jo d k u  p o taso w eg o  w y z d ro w ia ła  chora  zu­
p ełn ie ;  guz znikł bez śladu, nie pozostało  ani ś ladu s tw a r­
dnienia  w bliźnie ś luzówki. (Ż a ło w ać  należy, iż guza, k tó ry  
się rozw inął w  bliźnie p o o p e ra c y jn e j ,  nie z b ad an o  drobno- 
w idow o. Przyp . sp raw ozd aw cy) .  M yśl s to sow ania  jo d k u  p o ­
ta so w e g o  w p rz yp a d k a c h  raka, nie n a d a ją c e g o  się  do o p e ­
racyi,  p od n os ił  n ie jed n o k ro tn ie  w p iśm iennictw ie  prof. Mi- 
ch a j ło w  (Russkij W racz .  190Ó r.) i inni. P rz yż e ga n ia  guzów  
r a k o w y c h  z a p o m o c ą  k w asu  a rse n aw eg o  (w rozcieńczeniu) 
stosow ali  p op rzed nio  C z e rn y  i T ru n ec e k .

M. Pietk iew icz.

I. E .  G i k  a  n a d  ze .  Zapalenie miedniczek nerkowych 
jako  w skazanie do sztucznego przerwania ciąży. (Zur- 
nął akusz. i żensk. boi. 1 9 1 1 ,  S t y c & a ) .  Opis 4  p rz y p a d k ó w  
ob u stro n n ego  zapalen ia  m iedniczek  n e rk o w y c h  u k ob ie t  c ię ­
żarnych  (w 2 p rz y p a d k a c h  znaleziono w  m oczu b a k t e r *  
okrężnicy),  leczonych  czas d łu ższ y  bezskutecznie . W  3 przy­
p a d k ac h  ro b io n o  p rz e m y w a n ia  miednic&ęk; w je d n y m  d o ­
k o n an o  n ac ięc ia  nerki z je d n e j  s trony. Ze  względu  na ciężki 
stan c h o ryc h  m usiano w e  w szystk ich  4  p rz y p a d k a c h  przer­
w a ć  ciążę. Po ty m  zabiegu  chore  w yzd ro w ia ły .  O piera jąc  
się na p o m y ś ln y c h  w yn ik ac h ,  os iąg n ię tyc h  z apo m o cą  p rzer­
w an ia  c iąży  w ty ch  4 p rz yp ad k a c h ,  oraz na d ośw iadczen iu  
niektf>j;$ch inn ych  b ad a cz y ,  sąęlzi G., iż w  ostrych  form ach  
zapa len ia  m ie d n icze k  n e rk o w y c h ,  szczególn ie  ob ustronnych , 
z u p orczyw ie  t r w a ją c ą  w y s o k ą  g o rą c z k ą ,  b e z w aru n k o w o  
w skazan e  jest  p rzerw an ie  ciąży.. M. P ietkiewicz.

I z  a b  a d .  Poronienie sztuczne z zasadniczego pun­
ktu widzenia. (Medic. Obozr. N r  2, 1 9 1 1 ) .  S. rozpatru jąc

szczegó łow o rożne zdania  s ta ro ży tn yc h  i n o w o ż y tn y c h  m y ­
ślicieli i lekarzy ,  dochodzi do n as tę p u ją cy ch  w n io s k ó w :  1)  
W a rto ść  życ ia  m atk i  w yższą 'jest od w artości ż y c ia  płodu.
2) O cen ia ją c  w sk a za n ia  do p rzerw an ia  c iąży  p o w in n iśm y  
mieć na ok u  n ie ty lko  bezpośrednie  niebezpieczeństw o dla 
żdćia m atki, ale także n iebezpieczeń stw o dla  je j  zdrowia, 
przytem  p ow in no  b ra ć  się w  ra c h u b ę  a) s o c ya ln o -e k o n o -  
m iczny  stan ciężarne k o b ie ty  i b) los (t. j.  p rzypuszczalną  
zd olność  do życ ia  i s łab ow itość)  p r z y s z ł e j  dziecka. 3) 
W  tym  k ierun k u  pożądane  jes t  rozszerzenie istn ie jących  
w sk a z ań  dla t. zw. poronienia  p ra w n e g o  przez to w a rz ystw a  
lekarsk ie , z jazd y  lekarzy  i t. d. 4) Pożądane  je s t  d od an ie  
do artyk. 14 6 3  i 1 4 7 1  ro sy jsk ieg o  p ra w a  o k arac h  nastę ­
p u jąc eg o  d op ełn ien ia :  »Nie uw a ż a  się  za zbrodnię  sp ę d ze ­
nia płodu, jeśli  j e  w y k o n u je  lekarz, nie p o z b a w io n y  p ra ­
k tyk i ,  za z g o d ą  c iężarnej i jeszcze  je d n e g o  lub dw óch 
lekarzy ,  przy  zachow aniu  przep isów  m e d y c y n y  n auk ow ej,  
d la  uratow ania  życ ia  lub zdrow ia  c ię ż arn e j«. 5) W  p rz y­
p ad k a c h  zajśc ia  w  ciążę m ało letnie j a lbo p sych iczn ie  c h o ­
rej a lbo dorosłej zgw a łco n e j ,  ch o c iaż b y  i zdrow ej k o b ie ty  
w sk a za n e  jest  sz tu c z n i  przerw anie  ciąży,,  "przy zachH vaniu  
og ó ln ych  praw. 6) P rz y  w spó łczesn ym  stanie m e d y c y n y  
i is tn ie jących  w aru n k ach  s o c y a ln o " m n o m ic z n l f c h  nie m o gą  
b y ć  w y p ra c o w a n e  we w szystk ich  p rz y p a d k a c h  b ezw zg lęd n e  
w sk az a n ia  dla p rzerw an ia  ciąży. Istnieje  c a ły  szereg  w s k a ­
zań w zględ nych , przy k tó ry c h  sztuczne poronienie  nie o b o ­
wiązuje, lecz je s t  f fozw olone i uw aża  się za p raw ne, przy 
zachow aniu  ogannych w arunków . 7) W a lk ę  l?e spędzaniem  
p ło d u  zbrodniczęm  p ow in no  się proijJadzić nie p rzy  p o m o c y  
k a r  k rym in a ln ych ,  lecz przez zak ład an ie  przytu łk ów  dla  c ię ­
żarnych k o b ie t  i ich dziąci, p rzytu łk ów , u rząd zan ych  k o ­
sztem p ań stw a  i społeczeństw a. T o m a s z  C ichock i.

N o w i k o  w. Przypadek nadłonowego zewnątrzotrze- 
wnego cięcia cesarskiego przy ważkiej miednicy. (Me­
dic. Obozr. 1 9 1 1 ,  N r  2). Szcz e gó ło w o  zastanaw ia jąc  się nad 
różnym i g p ^ o b a m i  cięcia  cesarsk iego, o d d a je  N. p ierw sze ń ­
stwo n a d ło n o w em u  cięciu zew nątrzotrzew nem u, d och od ząc  
do n as tę p u ją cy ch  w n ioskó w : 1) N o w a  ta o p e ra c y a  może
zastąpić bez uszczerbku k la syc z n e  c ięc ie  cesarskie, szcze­
gó ln ie  tam, gdzie  nie trzeba się sp ieszyć  i gdzie  poród  nie 
p rz eb ieg a  aseptycznie . 2) N a d ło n o w e  c ięcie  cesarsk ie  m oże 
w p ły n ie  na z m n ie j s z e ń ^  liczby pubiotom ii,  a może, zupeł­
nie ją  usunie z rzędu op eracy i  położniczych, p on iew aż  nie 
spro w a d z a  ty lu  n ieszczęśliwych sku tkó w , co .pubiotom ia.
3) N a  częgtc&ć p o c h w o w e g o  c ię c ia  cesa rsk ie go  sp o so b e m  
D iirssen a  n ad ło n o w e  cięcie cesarsk ie  nie w p łyn ie .  4) W  piiźy- 
p a d k ac h  zakażen ia  d ró g  rod nych , w k tó ry c h  p u b io to m ia  nie 
w ystarcza ła ,  a klasyczne* cięcie  cesarsk ie  nie m o g ło  b y ć  Wy­
konane, c ięcie n a d ło n o w e  m oże od d a ć  p ew n e  usługi. 5) 
W  sposob ie  o p e ro w an ia  zew n ątrzo trzew n ym  m ają  p o łożn icy  
d o sk o n a łą  broń d la  ra to w an ia  życ ia  m atki i p łodu. P rz y ­
p a d e k  o p e ro w a n y  przez autora  tym  n o w y m  sp o so b e m  skoń- 
c jjG  się p o m yśln ie  i dla  m atki i d la  dziecka.

T o m  asz^BBch o ckii.

N o w i k o w .  W sprawie leczenia łożyska przodu­
jącego. (Zurna ł  akuRz. i żensk. trfłl. 1 9 1 1,  Luty). W  ciągu 
3 0  niespełna  lat spo strzegano  na 24 .700  p o ro d ó w  62  p rz y ­
p ad k i  ło ż ysk a  p rz o d u ją c e g o  (Łtoo: 1). N izkie  u sado w ien ie  ło-« 
żysk a  znaleziono 7 razy, p rzod ow an ie  b o cz n e  36 razy, p rzo­
d o w a n ie  zupełne (środkow e) 19  ra z y  ( 3 0 °/0.i. P rz y  nizkiem 
usadow ieniu  łożyRka w szystk ie  położnice  pozosta ły  p rz y  ż y ­
ciu, dzieci zaś 3, t. j. 4 3 °/0 ; p rz y  boczncm  przodow aniu 
ło ż ysk a  w yzd ro w ia ło  położnic  30, t. j. 86°/0, dzieci p o z o ­
stało przy  życiu  7, t. j. 2 2 °/0; p rzy  przod ow aniu  ło ż ysk a  
ś ro d k o w e m "p o z o sta ło  przy  życiu 1 2  położnic  (o jednej b ra k  
w ia d o i Ł ś c i ) ,  t. j. 6 7 0/0, dzieci zaś zm arły  w j jy s tk ie .  Z ab ieg i  
lecznicze: w 5 p rz y p a d k a c h  s to sow an o  ta m p o n o w an ie ,  w 9 
p rzebic ie  pęcherza p ło d o w e g o  lub rozerw anie  łożyska,  w  10  
o b rót  Według E ! i 'a x to n  IP e k sa ,  w  26 ob rót  w ew nętrzny , 
w  2 B p s o k i e  kleszcze, w  2 p o ć w iA t o w a n ie  płodu, w 1 w y ­
c iskanie  płodu, w 2 p o c ią gan ie  za nóżki, w  I ko lpeuryn-
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ter, w  i m ctreurynter ,  a w 2 p rz y p a d k a c h  p o ró d  o d b y ł  się 
bez w szelk ie j p o m o c y .  N. o k reś la  w skazan ia  p rz y  łożysk u  
p rzod u jącem  w  sposób  n as tę p u ją cy :  i) Jeśl i  p łó d  nie żyje, 
na leży  p rzerw ać  ło ż ysk o  lub pęcherz  p ło d o w y  i w p r o w a ­
dzić m etreurynter .  2) Je ś l i  p łó d  żyje ,  to m oże  on urodzić 
się ż y w y  przez p o c h w ę  w  ta k im  ty lk o  razie, g d y  w y m ia ry  
j e g o  są m ałe . Jeśl i  zaś w y m ia r y  p łodu ż y w e g o  (oczyw iśc ie  
d o n o szo n ego  1 Przyp . spraw ozd.) są p raw id łow e ,  to nadzieja  
u ratow an ia  j e g o  przez p o c h w ę  je s t  m ała ;  w  ty m  p rzyp ad ku  
na leży  d o k o n a ć  c ięcia  cesarsk iego . 3) P rz y  znacznej n ied o­
krw istośc i,  g d y  n iebezpieczeń stw o życ ia  grozi zarów no m a­
tce, j a k  i dziecku, na leży  p rzed e w szystk iem  ra to w a ć  m atkę. 
W  ty m  p rz yp a d k u  na leży  za jąć  się nie porodem , Ie.cz s p o ­
sobam i usunięcia  n iebezp iecznego stanu  m atk i ,  na leży  p o ­
w strzy m a ć  k rw o to k  z a p o m o c ą  m etreuryzy ,  s to so w ać  w le ­
wania , p o d a w a ć  ś ro d k i  o rzeźw ia jące  i t. d. (D la c ze go  tak 
rzad ko  sto so w a n o  w zakładzie  m etreurynter ,  za lecany  przez 
autora  w 1 i 3 p unkcie  w sk a za ń  —  niew iad o m o . Przypi-  
sek  s p raw o z d aw cy) .  M. Pietk iew icz .

P. C h a ż y ń s k i .  Przyczynek do rozpoznania po­
twora półgłowego w czasie ciąży. (Zurnał akusz. i żensk. 
boi. 1 9 1 1 ,  L uty ) .  B a d a ją c  c iężarną  p ierw ia stk ę  w  ostatnim  
m iesiącu  ciąży, z a u w a ży ł  Ch. n ie z w y k łe  z ja w isk o :  p rzy  om a- 
c yw a n iu  g łó w ki p łodu przez p o w ło k i  brzuszne ch o ra  o d ­
czuła n a g le  n a d z w ycz a j  silne ru c h y  płodu, sp raw ia ją c e  ból 
d o tk l iw y .  T o  z jaw isko , p o w tarz a jące  się  sta le  przy każd em  
b a d an iu  g łó w k i  p łodu, wzbudziło p od ejrzen ie ,  że chodzi tu 
o o b jaw , o p isa n y  przez M or isan iego  u p o tw o ró w  p ółg ło-  
w y c h  (silne ru c h y  p ło d u  p rzy  u c isku  na resztki mózgu), 
tem bardzie j ,  iż o b r y s y  p rzod u jące j  g łó w k i  b y ły  n ie w y r a ­
źne. P rz y  b a d an iu  w ew nętrznem  chore j potw ierdziło  się  
przypuszczenie  autora :  przez rozszerzony d o ln y  od c in ek  
m a c ic y  udało  się w yc z u ć  o s try  b rzeg  kości czaszkow ej.  
P o ró d  o d b y ł  się  p ra w id ło w o ;  w  czasie  p oro d u  przy  o b m a ­
c yw a n iu  m iękk ich  części g łó w k i  spostrzegano także  bardzo 
silne ru ch y  płodu, w ie lce  d o leg l iw e  d la  rodzącej.  W  czasie 
p rzerzyn an ia  się g łó w ki uderzenia  serca  p ło d u  ustały. P łód -  
p o tw ó r  p ó łg ło w y  w a ż y ł  1 3 1/2 funtów. M. P ietk iew icz .

Dermatologia i syfilidologia. 

M e r k u r i e w  i S i l  b e r .  O stosowaniu szczepionki 
gonokokowej w wiewiórze. (R ussk ij  W racz ,  1 9 1 1 ,  N r  6).
Pracę  sw ą  auto ro w ie  ro z p o cz yn a ją  od p rzeg ląd u  szczupłego 
p iśm ien n ic tw a  tej sp ra w y .  S zc z e p io n k ę  au to ro w ie  p rz y rz ą ­
dzali sami, w y p r ó b o w u ją c  je j  siłę za p o m o cą  w strzyk iw a li  
p o d sk ó rn y c h  św in k o m  m orskim . L e cz e n ie  szczep ion k ą  p ro ­
wadzili  często p o d  k o n tro lą  badan ia  w sp ó łc z y n n ik a  opsoni-  
n o w e g o  (szczegóły  co d o  tech n ik i  w  oryg in ale)  i u chylen ia  
k o m p lem en tu .  O gó łe m  stosow ali  szczep ion k ę  w  35 p rzy ­
p a d k a c h  zm ian  w ie w ió ro w y ch ,  z n ich : d ró g  m o c z o w yc h  22, 
na jąd rza  9, gruczo łu  k r o k o w e g o  2, staw u 1,  p o c h w y  1. O b o k  
szczepionki s to so w a n o  u w iększości c h o ryc h  także  leczenie 
m ie jscow e. N a  m o c y  s w yc h  badań nad  działaniem  w a k c y n y ,  
au to ro w ie  p o d a ją  n a stę p u ją ce  w niosk i :  D zia łan ie  szczepionki 
jest  sw oiste ;  p rz y p a d k i  zaś, w  k tó rych  leczenie szczepionką  
nie d a je  w y n ik ó w  dod atn ich , n a leż y  t ło m a c zyć  b łędam i 
w technice  s to so w a n ia  szczepionki. W strz y k iw an ia  są bole- 

, sne  i czasem  na m ie jscu  w s trzy k iw a li  p o w sta ją  nacieki, 
t rw a ją c e  przez tydzień. C iep łota  p od  w p ły w e m  w s tr z y k iw a ć  
p o  2 — 3 god zinach  d ochodzi do 39,5°,  sp a d a ją c  po 24 g. 
do p oz io m u p ra w id ło w e g o ;  w yd z ie lina  i ilość d w o in e k  zm n ie j­
sz a ją  się. W  p rz y p a d k a c h  zmian stawu i n a ją d rz a  bo lesność  
w k ró tc e  po zastosow aniu  szczepionki z m n ie jszy ła  się.

Z. G ilew icz

J .  A .  F i  n k  e 1 s z  t e r n. Kliniczna i pracowniana prak­
tyka odczynu W assermanna. (Medic. Obozr. 1 9 1 1 ,  N r  2).
A u t o r  przeprow adził  szereg  b ad ań  w  845 p rzyp a d k a c h ,  
w  k tó ry c h  d o k o n a ł  10 9 7  d ośw iadczeń . B ad an io m  p o d leg a l i :  
chorzy  na kiłę, chorzy  na inne ch oro by , ludzie zdrow i. W y ­
niki p ró b  d o p ro w a d z a ją  autora do n as tę p u ją cy ch  w n io sk ó w :
1)  P rz y  d ośw ia d c z en ia ch  z a n ty g e n e m  k i ło w y m  w o d n y m

silnie w y ra ż o n y  od cz yn  W asserm an n a  k lin icznie  je s t  sw oisty ,  
poniew aż  w y s tę p u je  u k i ło w y c h  we w szystk ic h  okresach , 
a nie w ystę p u je  u c h o ry c h  na inne ch o ro b y  i u zd row ych .
2) B ard zo  w y ra ź n y  o d c z yn  d od atn i  W a s se rm a n n a  b ezw zg lę ­
dnie  stw ierdza o b e c n o ść  k i ły  ( jaw n e j lub ukryte j) .  3) U je ­
m n y  o d c z yn  k i ły  nie w y łącza .  4) P o d  w p ły w e m  leczenia, 
zależnie od j e g o  natężenia, o d c zyn  W a sserm an n a ,  zm niejsza  
się  i m oże  zupełnie  zn iknąć :  5) S ła b o  d od atn i od czyn  rzad ko  
sp o strz e g a n y  p rzy  inn ych  ch oro b ach  (n o w o tw o ry ,  gruźlica), 
m a k lin iczne  znaczenie  ty lk o  u c h o ryc h  z k iłą  w  w y w ia ­
dach. 6) R o b ią c  p r ó b y  z o d c z y n e m  W a s se rm a n n a  nie m o ­
żna zm ieniać'"zasad  techniki,  w y p ra c o w a n y c h  przez W a s s e r ­
m anna. T o m a sz  C ichocki.

S z t u c e r .  O serodyagnozie kiły w edług Porgesa. 
(W raczebn . Gaz. 1 9 1 1 ,  N r 10). A u to r  rozpatru je  798  p rz y ­
p a d k ó w  od czynu  P o rge sa ,  w y k o n a n e g o  przez ró żnych  b a ­
daczy ,  i i- i6 o d c z yn ó w , w y k o n a n y c h  przez siebie. W  p rz y ­
p a d k ac h  Sz. na  14 6  zb ad an ych  surowic , o d c z yn  W a s se r ­
m an na  w y p ad ł  d o d atn io  43  razy, a od cz yn  P o rg e s a  42  razy. 
O d cz yn  W . w y p a d ł  dod atn io  je d n o c z e śn ie  z o d c zyn e m  P. 
ty lk o  w  16  p rzyp a d k a c h .  W  1 7  p rz y p a d k a c h  od czyn  P. 
w y p a d ł  dod atn io  w takich  suro w icach , gdzie  od czyn  W . b y ł  
u jem n y, a m ianow ic ie ,  w 7 p rz y p a d k a c h  o s t ie g o  zapalen ia  

1 w ielu s ta w ó w  (polyarthritis  acuta) i po je d n y m  w ys ię k u  
op łucnej,  n erw o bólu ,  ra k a  żołądka, zapa len ia  (k i łow ego ?)  
o d b y tn ic y ,  k i ły  m ózgu, tę tn iaka  aorty , p rz e w le k łe g o  z a p a ­
lenia n e re k  i z rozpozn aniem  n iew iad om em . P o d o b n e  w y ­
niki otrzym ali  także inni autorowie . Sz. dochodzi do prze­
konania ,  że nie m oże b y ć  m o w y  o swoistości od c z yn u  P. 
przy kile. W  zapaleniu s ta w ó w  odczyn  dodatni je s t  regułą, 
j a k  rów nież i w  wielu in n ych  chorobach, nic w sp ó ln e g o  
z k iłą  nie m ają cych .  O d c z yn  P o rge sa  zatem  nie m oże  mieć 
znaczenia  d la  kliniki.  A .  M odrzewski.

Sprawy T ow arzystw  naukowych.

Tow arzystw o lekarskie krakow skie.

Posiedzenie naukowe w dniu 1. marca 1911.

P rzew od n iczy :  Prof. C yb u lsk i .  O bec n yc h  60 cz łonków .
P rze w o d n icz ą cy  wita  kol. K o n e c z n e g o  z K i jo w a ,  ja k o  

gościa. N a  cz ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  przy ję to  je d n o g ło śn ie  
kol. Z y g m u n t a  R a d l iń s k ie g o ,  bez g ło so w a n ia  kol. B ro n is ła w a  
H ack b e ila ,  lekarza  p u łk o w e g o ;  o b y d w u  z K r a k o w a .

t) Prof.  W i c h e r k i e w i c z  p rzed staw ia  dw óch chorych, 
leczonych  w  k lin ice  ocznej salvarsanem .

W o b e c  d w óch  zapo w iedz ianych  w y k ła d ó w  nie ch cia ł­
b y m  zab ierać  d ro g ie go  czasu, ale n iech  mi w olno będzie, 
p rzed sta w iw szy  k o le g o m  d w a  c ie k a w e  o k a z y  z patologii  
ocznej, w y k a z a ć  ch o ć  w  k i lk u  s ło w a ch  n a d zw ycz a jn ą  sk u te ­
czność  w p o k o n a n iu  c h o ró b  p rzetw orem  E h rlich a .

P ie rw sz y  p rz y p a d e k  d o ty c z y  chorej,  p rzy ję te j  do k l i ­
niki d. 14 .  II. z p o w o d u  s i lnego  zapalen ia  le w eg o  oka. March. 
28-Ietnia, w o ln e g o  stanu, nie przyzn aje  się do ża d n ego  z a ­
każenia . Przed 6 la ty  zrodziła  d z iecko zdrow e, ży ją ce  do 
dziś. R o d z ic ó w  s w y c h  nie znała. D a w n ie j  zaw sze zdrow a, 
d osta ła  przed kilku laty  ow rzodzen ia  s k ó ry  n a  szyi i w  o- 
k o lic y  ło n o w e j;  leczona  w  je d n y m  ze szpitali k ra jo w y c h  j o ­
doform em . O d  8 m ie s ięc y  zaś takież w rzod y p o w s ta ły  z g u ­
zów  w  o k o lic y  ło n o w e j i p ach w in o w e j.  O d  m iesiąca  ju ż  o k o  
lew e  boli, zam glo n e  i nie p o z w a la  patrzeć. B ad a n ie  w y k a ­
zało, co n astępu je :  Cała  o k o lic a  ło n o w a  i p a c h w in o w a  za­
ję ta  w rzodam i częśc iow o zabliźn ia jącym i s ię ,  o b rzegach  
grubych , p o k ry ty c h  strupam i, z pod  k tó ryc h  w y d o b y w a  się 
ro zp ad o w a  masa. T a k iż  w rzód  p od  żuchw ą z lew ej strony,  
a w  m iejscu  lew ej ś l in iank i przyusznej guz, w ie lkośc i j a j a  
go łęb iego , ze sk ó rą  zaczerwienioną. N a jw ię k sz a  atoli zm iana 
na ok u  lew em : P o w ie k a  d olna  odsta je ,  znacznie w y p u k lo n a
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przez guz szaro słonino.waty, o n ieró w ne j pow ierzchni,  za j­
m u ją c y  ca łą  przesf fzeń  m iędzy  p o w ie k ą ,  a g a łk ą  i d o t y k a ­
ją c y  w p rost  brzegu  d o ln ego  ro gó w ki ,  le k k o  zm ętnionej i n a ­
czyn iam i nie zbyt  obfic ie  p o k ry te j .  P o n ie w a ż  b a d a n ie  M oro  
dało  w y n ik  u jem n y ,  z tem  .większem p o d e j r z e n ie ®  b a d a ­
l iśm y w  k ie ru n k u  kiły .  Otóż od czyn  W a sse rm a n n a  w yb itn ie  
dodatni, a b ad an ie  zaw artości w rzodu p o d sz c z ę k o w e g o  w y ­
kazało  krę tk i  blade. W  ty m  k ierunk u  p o d ję te  b ad an ie  czę­
ści guza oczn ego  n ieste ty  ju ż  po zastosow aniu  sa lvarsanu, 
d a ło  w y n ik  u jem n y. W p ro  6/g, lo : ty lk o  palce  n a  5 mtr.

W o b e c  n iew ątp liw ej p o d s ta w y  ob jaw ów 7 p ato lo g iczn ych  
rozpozn ałem  k i la k a  sp o jó w k i  galkowTej le w eg o  o k a  i z apa­
lenie jag l icze  ob u  ócz. N aza jutrz  m t r z y k n i f t o  chorej w p o ­
ś ladki 0.6 sa lvarsan u , a w  trzy  dni póz'niej nadto  śródżyl-  
nie 0.3. C iep ło ta  ciała  p o d n io sła  się znacznie przez p i e J K z e  
trzy dni p o  W strzyknięciu w śró d ży ln em . bo 'd ochod ziła  do 
39.5 , b y  następnie  u t rz y m y w a ć  się p raw id ło w o . Ju ż  naza­
jutrz  po zastoso w an iu  ś ro d k a  guz o c z n y  zaczął się zm n ie j­
szać, a skufcek w z m a g a ł  się  z k aż d y m  dniem, zwłaszcza po 
w strzykn ięc iu  w śró d ży ln e m . Zresztą  chora  czuła się zaw7sze 
dobrze. S to p n io w o  sta le  bez w sz e lk ie g o  d a lszego  leczenia  
guz oc z n y  m ale je ,  ja k o te ż  i w rzó d }7 skó rn e  z a c ią g a ją  się 
b liznow ato . Z  guza  oczn ego  p ozostał  już ty lk o  ś lad  w  k ą ­
ciku zew nętrznym .

P rzy  innej sp o sob n o śc i  w sp o m n ia łem  k o le g o m  na tem 
m iejscu, iż zapalenie  ja g l ic z e  u o so b n ik a  k i ło w e g o  m oże 
p rz y b ra ć  znajjąiona z ło ś l iw e ,  a w ten czas  leęzenie swoiste  
w p ły w a  korzystn ie  na tego rodza ju  jag l icę .  N a  od n o śn ym  
p rz y p a d k u  w yk az a łe m  skuteczność  salwarsanu. U  Ą larch . 
je d n a k  leczenie sa lv a rsa n e m  w niczem  nie w p ły n ę ło  na p o ­
p r a w ę  ja g l ic y ,  dgtórą m usia łem  p o k o n y w a ć  in n y m i śro d k a m i 
i zab iegam i (g a lw a n o k a u styk ą ) .  A le  i p o d  ty m  w zględ em  
znaczna  nastąp iła  popiajwa.

C ie k a w y  jest  też i drugi p rzyp a d ek .  C., w y ro b n ik ,  
3 2  1., z Nisląa, zg łos i ł  się 2 1  II. 1 9 1 :  z pow7odu zapalen ia  
p ra w e g o  oka, t r w a ją c e g o  od  2 ty go d n i.  P rzed  5 la ty  o p e ­
r o w a n y  w7 W ie d n iu  z p o w o d u  »łuszczki«, k tóre j  n a b y ł  
w dzieciństwie. Zresztą  »n ig d y  na nic  nie c h o ro w a ł* ,  a s ta­
now czo zaprzecza, b y  b y ł  k ie d y k o lw ie k  k i ło w o  zarażony. 
D o p ie ro  w  ostatnim  czasie  w y d o b y łe m  w yznanie , iż zaraził 
się przed św iętam i BN . B ad a n ie :  W. Pro. utrudnione  z p o w o d u  
światłow7strętu i łzaw ien ia ;  s p o jó w k a  ca ła  silnie przekrw iona, 
ro g ó w k a  lekk o  zm ętniona p o w ie rz c h o w n ie ,  zwłaszcza d o ­
łem . W  przedniej k om orze  na tęczów ce  żółto-szary  n ie ró ­
w n y  guz, u c h o d z ą cy  za gęste  h yn pp yón , a ję u tkan iem  p o ­
d o b n y  raczej do k ilaka .  P o n ad  niem k r w a w y  skrzep po 
stronie  nosa, a nad  skrzepem , nieco jeszcze  przezeń za­
k ry ty ,  żó łty  guzek  w ie lk o śc i  ziarna prosa. N a  ca łem  ciele 
bard zo  w y b i tn a  różyczka ,  a nad to  liczne guzki,  zwłaszcza 
na k a rk u  i mosznie, gdzie  n ad to  na sam ej linii ś ro d k o w e j  
zn a jd u je  w rz ó d  w ie lkośc i dużego ziarna grochu, o tw a r ­
d yc h  brzegach . N a  sam ej żołędzi p o w ie rz c h o w n e  o w rzod ze­
nia, a n iem niej i na dolne j wardze  ust. B ad a n ie  tk a n k i 
w rzo d u  m oszny w y k a z u je  bardzo  liczne typow eflH btki b lad e ,  
a b a d a n ie  k rw i  o d c z y n  W a s se rm a n n a  dodatni. W strz y ­
k n ięto  d. 24 II. 0.6 sa lvarsan u , częśoią śródżyln ie ,  częścią  
śródm iąższow o. W y n ik  bardzo d od atn i o b ja w ia  się już w n a ­
stę p n ych  dniach. T a k  w t t ó d  m oszny, j a k  k iła  g u zk ow a 
i ró ż ycz k a  zn ik ły  w  k rótk im  efesie , a je d y n ie  zapalen ie  tę ­
czówki, lubo znacznie zmniejszone, g d y ż  ó w  żółty  guzek  
(papula) znikł także, ustęp u je  wolniej. Ź ren ic a  w a z k a  z p rz y ­
ro śn ię tym  do soczew ki b rzeg iem  odsłon ięta . Ó w  w y s ię k  
żółto szary  ustępuje  p ow o li,  a le  sta le  bez rozpśdan ia .  T a k  
s z yb k ieg o  w y n ik u  nie b y ło b y  z p ew n o śc ią  da ło  żadne inne 
leczenie ani w tym , ani w  p ierw szym  p rzyp ad ku ,  a, że 
um yśln ie  u n ik a łem  sto so w an ia  ja k ic h k o lw ie k  innych  ś ro d ­
ków , m o gę  w y n ik  ta k  szyb ki  przyp isać  w y łączn ie  sa lvarsa- 
nowi. O B l s z y m  p rzeb iegu  tych  p rz y p a d k ó w  nie  om ieszkam  
dać później w iad om o ść .  (Streszczenie  własne).

2) Prof. B u j w i d  w y g S g H  odczują O bakteryobój-  
czem działaniu światła, p o łą c zo n y  z p o k a z e m  przyrządu

N o g ie ra  do w y ja ła w ian ia  w o d y  za p o m o cą  prom ieni u ltra­
fio letow ych . (Rzecz przeznaczona d o  druku).

3) In ż y ń ig !  B o r k o w s k i :  O Ehrlichu i je g o  teoryi. 
D ru g ą  p o ło w ę  od czytu  od ło żo n o  do n as tę p n e g o  posiedzenia.

S e k re ta rz  d o ro cz n y :  D r  G. G rzyb o w sk i .

Związek polski lekarzy i przyrodników w  Petersburgu.

XII. posiedzenie Wydziału lekarskiego w d. 28. stycznia 
(10. lutego) 1911 r

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  18, gości 12 .  P rze w o d n icz y  w ic e ­
prezes pm fi Z iem acki.

I. D r  M ieozys ław  M i c h a ł o w i c e  o d c z y ta ł  rzecz p. t.: 
Odrębność przebiegu gruźlicy u dzieci, rozpoznanie jej,  
oraz zabiegi lecznicze.

O b o k  od ry ,  p łon icy ,  b ło n icy ,  krztuśca  i inn ych  c h o ­
rób  zakaźnych  d ziecięcych  uznać należy jeszcze i gruźlicę 
za ch oro b ę  feakaźmą dziecięcą. —  D o ty c h c z a s  uw ażano gru ­
źlicę za ch oro bę  d o ro s łyc h ,  ty lk o  zd arzającą  się także 
u dzieci. N a jn o w sze  b a d a n ia  sek c y jn e !  p o d ję te  przez kliniki 
p a r y s k ą  i w iedeńską ,  usta li ły  o d w r o tn y  stosunek, w o b ec  
czego uznać należy, że gruźlica  jest  »par e x ce l len ce «  c h o ­
ro b ą  dziecj, a t y lk o  d o t y k a ją c ą  także i dorosłych. P rzajjflo- 
w ad zen je  badań z o d czyn em  slM rnym  P irąn eta  ustaliło, że 
9Ó0/0 dzieci w  w ie k u  lat 15  m a m niejsze  lub większe  o g n i ­
ska  gruźlicze. Jeże l i  o g ó ł  lekarzy, nie w y łą c z a ją c  lekarzy  
chorób  dziecięcych, jb y ł  dotychczas  -innego zd an ia  w  tej 
sprawie, to na leży  to p rz y p isy w a ć  jed yn ie  n ied ok ładn ośc i  
m etod  b ad an ia  gruźlicy  dzieGw.cej. G ru źl ica  dzieci i gruźlica  
doros łych , to c ierp ien ia  o zupełnie  o d ręb n ym  przebiegu. 
G d y  gruźlica doroatych  za jm uje  p łu ca  i w y w o łu je  w  nich 
zm iany, d ostrzegalne  przy op u k lw ąn iu  i osłuchijyaniu, to 
gruźlica  dziecięca  w o lb rzym ie j większości p rz y p a d k ó w  
szczędzi p łuc, z a jm u ją c  natom iast gru czo ły  chłonne. R o z ­
poznanie  cie-rpienia m u si  te d y  opiprać się  p rzed ew szystk iem  
na o p u k iw an iu  gru czo łó w  oskrzelowo-tchiwHcznych, a o trzy­
m an e w yn ik i  m uszą b y ć  sp raw d z o n e  prześw iet lan iem  R o e n t -  
gena, oraz od czyn e m  sk ó rn y m  Pirqueta  lub M antou. T y l k o  
tym  sp o s o b e m  możejsay rozpoznać u k rytą ,  ja k  to b y w a  
w  większości p rz y y a j lk ó w ,  g r u ź l Ł  dziecięcą, b a d a n ie  p o ­
d ług  schem atu  d o ro s łyc h  da bow iem  stale w y n ik  u jem ny. 
Przecho d ząc  do ro ko w an ia ,  zaznacza pre legent,  że r o k o w a ­
nie w gruźlicy  dziecięcej nie je s t  tâ tf złe, j a k  u d orosłych , —  
przeciw nie  —  je s t  dobre. P ra w ie  w s z y s c y  ludżie byli  
w dzieciństw ie  zakażeni gruźlicą, p om im o to ' w ięk szo ść  
z nich n ie jy lk o  nie um iera ,  lecz creszy się  później 
naw et dobrem  zdrow iem . U sad o w io n e  w gruczo łach  c h ło n ­
nych laseczniki gruźlicy  w yd z ie la ją  jad  swoisty. J a d  ten, 
k rążąc  W ustroju , p obud za  ze swej s tron y  k o m ó rk i  
do w yd z ie lan ia  przeciw jadu. T r w a ją c  przez la ta  całe, 
sp raw a  ta w y w o łu je  uodp orn ien ie  ustroju w z g lę d em  g r u ­
źlicy. T e m  się t łó m a c z y B z ją V i s k o , że g d y  statystyczn a  
k rzyw a  zakażonych  gruźlicą idzie po przekątni w  górę  
w k ie ru n k u  od  n ie m o w lą t  do dzieci starszych, to k rzyw a  
śm ierte lności z gruźl icy  od w rotn ie  sp ad a  w tylnże stosunku. 
D o piero ,  .gdy  ustrój w sk u te k  c h o ro b y  lub przefciążenia zo­
stanie w y t rą c o n y  z ró w n o w a g i ,  d o p ™ ro  w te d y  w y s ty g łe  
og n isko  gruźlicze p o c z yn a  rozpalać  się na nowo. G ru źlica  
doros łych , to »osłńtnia z w ro tk a  p io se n k i  zanuconej d z iecku  
jeszcze w  kolebce« . Co się  ty cz y  leczenia, to poza  tranem  
i przetw oram i jodu, leki p o w in n y  o d b y w a ć  ro lę  p o d rz ę ­
dną,' natom iast  tem  baczn ie jszą  u w a g ę  na leży  zw rócić  na 
pow ietrze  i s łońce. M ó w c a  w  d o sa d n y c h  w y raz a c h  kreśli 
o b raz y  p olepszenia , k tó ryc h  b y ł  św iad k iem  n aocz n ym  
w  L e y s in  (S z w a jc a r y a  francuska), gdzie  chore  dzieci stale, 
dzięki szczególn ie dobtrym w a ru n k o m  naw et w  zimie, są w y ­
staw ione  nag ie  —  na działanie słońca. K o ń c z ą c  od czyt ,  za­
ch ęca  p re le ge n t o b e c n y c h  do udziału w  w a lce  z gruźlicą, 
pod ję te j  g b e c n ie  przez społgpzeństw o polskie. W y n ik i  ośc ien ­
n ych  N iem iec ,  gdzie śm ier te ln ość  z 32  spad ła  do 16  na
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10 .0 0 0  ż y ją c y c h ,  św ia d c zą  n a jw y m o w n ie j ,  że wysiłk i,  w  tym  
k ieru n k u  p od ję te ,  nie id ą  na m arne.

D y s k u s y a :  D r  O stro w ski zaznacza, iż różnicow anie  
gruźl icy  g ru czo łó w  z a p o m o c ą  op ukiw ania ,  j a k  to p o d a ł  p re ­
legent, je s t  p ra w ie  niem ożliwe. M ów ca  sam p ra c o w a ł  w  tej 
sp raw ie  i nie m ó g ł  ściśle  okreś l ić  stłumienia.

P re le gen t zgadza się  w  zupełno.ści, że ro zpo zn aw an ie  
je s t  n a d er  trudne, d od a jąc ,  że za na jp ew nie jsze  o b ja w y  
uw aża :  i)  op u k iw an ie  przy  p o m o c y  k ręgos łup a , 2) po s a ­
p an iu  w y d e c h o w e m  u dziecka.

D o c . N oiszew sk i zaznacza, że c h y b a  »noli m c tan- 
gere« od n o si  się  do g ru c zo łó w  ch ło nnych , nie zaś do k o ­
ści i do skóry .

Pre legent:  W y s k r o b y w a n ie  ogn isk  z k o śc i  zagraża  n ie ­
bezpiecznemu n astępstw am i, j a k  n. p. gruźliczem  zapalen iem  
o p o n  m ó z g o w yc h ,  na co z w rac a ją  u w a g ę  fran cu zcy  a u to ­
rowie.

Prof.  Z ie m a c k i :  R o zp a tru ją c  s p o s o b y  przen ikan ia  ja d u  
g ruźliczego  do ustro ju ,  n a le ż a ło b y  schorzen ia  g ru czo łó w  
c h ło n n ych  przy  narządzie p o k a r m o w y m  j o d d e c h o w y m  w y ­
s u n ąć  p ra w ie  na p ierw szy  plan, a lb ow iem  bard zo  często 
m ożna spo strzegać  u dzieci op isane  przez M a yera  w yro ś le  
gru czo ło w a te  j a m y  no so w o-gard ło w ej .

D r  R a tn ld :  W sz y stk ie  dzieci w  szko łach  n iek tó rych  
k r a jó w  są o b o w ią z k o w o  b a d a n e  przez ryn o - la ryn g o lo g ó w , 
a lb o w ie m  przerosłe  m ig d a ły  g a rd ło w e  p o c ią g a ją  za sobą  
często p o w ik ła n ia  w p łu cach  i gardle . B a d a n ie  to je s t  o b o ­
w iązu jące  w  Niemczech.

P re le g en t :  Po ruszona  przez Prof.  Z ie m a c k ie g o  sp ra w a  
je s t  bard zo  w ażn a  i jeże li  nie u w yd a tn i łem  je j ,  to ty lk o  
dla b ra k u  czasu. A lb re c h t  w yk aza ł ,  iż w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
g ru c z o ły  u le g a ją  zakażen iu  nie p ierw otnem u, lecz w tórnem u. 
S p r a w a  ta na razie p ozosta je  nierozstrzygnięta.

S tu d e n t  A k a d e m i i  le k a rsk ie j  E .  D ą b ro w s k i  zapytu je  
p re legenta ,  j a k ą  d ro g ą  H a m b u r g e r  doszed ł do p rz y to cz o ­
n yc h  przez p re le g e n ta  w y n ik ó w .

P re le g en t :  H am b u rg e r  d oszed ł do sw yc h  w n io s k ó w  
p rzed  4 la ty  na  m a te ry a le  s e k c y jn y m ;  już p o  tej p ra c y  
P irą u e t  o g łos ił  s w o je  b ad an ia  kliniczne.

Prof.  Z a le sk i  w y ra ż a  zdanie, że gruźlica  tak  u dzieci, 
j a k  i u d oros łych , je s t  je d n a k o w a ,  w o b e c  tego  nie widzi 
o d ręb n o śc i  w  je j  p rz eb ieg u ;  w y p o w ia d a  k i lk a  u w a g  co do 
b ro n io n e g o  jed n ostro n n ie  przez p re le ge n ta  w p ły w u  s łońca 
na p rz eb ieg  gruźlicy , zatrzym uje  się nad  tem, j a k  n a u k a  
doszła, że ty lk o  św ieże  pow ietrze  o d g r y w a  w ie lk ą  rolę  w le­
czeniu gruźlicy ,  j a k  p o w s ta ły  s ta c ye  w  M eranie, D a v o s  i td . ; 
m ó w i o znaczeniu  w o d y  dla zw apnien ia  zm ien ionych  tk a ­
n e k ;  w k o ń c u  zw raca  u w agę , że p re le g e n t  n a d er  pochlebnie  
p rzed staw ia  s z w a jc a rsk ie  sa n atoryu m  w  L e y s in ,  p o m ija  j e ­
d n a k  zupełnie  je d n o  z na jlepszych , sa n ato ryu m  w  Z a k o p a ­
nem , a także zasługi D r  D łu sk ie g o  w  orga n iz acy i  i rozw oju  
tej w ybitne j in sty tu cy i  leczniczej polskiej .

D o c .  S o w iń sk i  wątp i,  a ż e b y  ty lk o  s łońce  w tej p o ­
staci, j a k  twierdzi p re legent,  m iało  w y łąc zn e  znaczenie w  le ­
czeniu gruźlicy. W  F in la n d y i  s łońce  w  zimie ty lk o  świeci, 
ale nie grzeje, p o m im o  to stan ch o ry c h  p o p ra w ia  się nader 
sz yb k o ,  a lb o w iem  tam m a ją  św ieże  pow ietrze  w sk u te k  tego, 
że o g ro m n e  o b sz a ry  ziemi są p o k ry te  g ru b ą  w arstw ą śn ie­
żną, k tó ra  p o z b a w ia  p ow ietrze  kurzu.

P re legen t:  Co do od rębn ośc i  gruźl icy  u dzieci i d o ­
rosłych, to m o g ę  zaznaczyć, że u d o ro s łych  np. nie w i­
d z im y  na se k c y i  tak ich  ro z leg łych  zserow aceń  w gruczo łach  
ch łonnych , j a k  to się  sp o strzega  u dzieci. U  d o ro s łych  prze­
w ażn ie  b y w a ją  zm ien ione  płuca. C o  do san atoryu m  w L e ys in ,  
to p o ru szy łe m  tą sp raw ę  nie d la  re k la m y ,  lecz w yłączn ie  
d la tego , że tam  w idzia łem  bardzo p o m y śln e  w yn ik i ,  prze­
ważnie p rz y  g ru ź l ic y  s ta w ó w  k o la n o w y ch .  C h o re  d ziecko 
le ży  unieruchom ione, p om im o to m ięśnie, zam iast p o d le g a ć  
zanikow i, są jędrne. W  zupełności p o d z ie la m  zdanie, że 
s łońce  na p o łud niu  pogarsza  spraw ę, w g ó ra c h  zaś w  L e y ­
sin dzieci leżą nag ie  na b a lk o n a c h ,  na k tó rych  do tak ie g o  
s to pn ia  k o n c e n tru je  się działanie p rom ien i s łonecznych , że

po k i lku  dniach ju ż  dzieci w y g lą d a ją ,  jak  m urzyni.  B y ­
ło b y  pożądanem , a b y  rów nież  i w  Z a k o p a n e m  sto sow an o  
tę metodę.

D r  ‘Ja s trz ę b sk i  p o d k r e ś la  w yp o w ied z ian e  przez p r e le ­
gen ta  zdanie  co do znaczenia  tranu w  w a lc e  z gruźlicą  
i przytacza  bad an ia  D ra  S z a b a d a  w  Petersburgu , k tó re  w y ­
kazały ,  że tran zw iększa  p rz ysw aja n ie  przez ustrój wapna, 
prócz tego  chroni od zniszczenia tłuszcz ustro jow y .

P rz ew od n iczący  w  im ieniu Z g ro m a d z e n ia  s k ła d a  p re ­
legen tow i p o d z ię ko w an ie  za poruszenie  n a d e r  c iekaw ej 
sp raw y ,  k tó ra  w y w o ła ła  nie m nie j z a jm u jącą  d y sk u syę .

II) D o c .  D r  K az im ierz  N o i s z e w s k i  w y g ło s i ł  rzecz 
p. t. O czuciu gruczołowem (adenaesthesia). Pre legen t w y ­
kazał, iż oprócz czucia  d o tyk u ,  a także  c ie p ło ty  i bólu, ist­
nieje je sz c z e 1 je d n o  oso bn e  czucie  w ło so w e , w ła śc iw e  m ie j­
scom  skó ry ,  p o k r y ty m  m eszkiem , p rócz  tego  oso bn e  czucie 
gruczo łow e, w ła śc iw e  gruczo łom  łoj.owym, przy  w ło sach  się 
z n a jd u ją c ym . S w ę d z e n ie  p o le g a  na tem czuciu gruczo łow em . 
W  d a lsz ym  c iągu  zastanaw ia ł  się p re legen t nad autonom ią  
g ruczo łów  p łc io w yc h  u ludzi i zwierząt. M ó w c a  przypuszcza, 
że p op ęd  p łc io w y  z n a jd u je  się  w  zależności od  działania 
oso b n y c h  gruczo łów , k tó re  w yd z ie la ją  oso bn ą  substaneye ,  
d z ia ła jącą  ja k b y  u syp ia jąc o  na k o rę  m ózgo w ą, w o b e c  czego 
w y w ie r a ją  w p ły w  h a m u ją c y  n a  ośrod ki p a n o w a n ia  nad  sobą.

D y s k u s y a :  Prof.  Z a lesk i zaznacza, że p re le ge n t p o ­
ruszy ł  niezmiernie c ie k a w e  zagadn ien ie  f izyologiczne i p rz y ­
p om in a  tw ierdzenie  B r i ick ego ,  że z m ys łó w  je s t  d a lek o  w ię ­
cej, niż m y  ich znam y.

P rz e w o d n icz ą cy  w  im ieniu Z g ro m a d ze n ia  s k ła d a  p re ­
legen to w i p o d z ię k o w an ie  za z a jm u ją c y  odczyt.

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p osied zen ia :  1)  Prze­
w o d n ic zą c y  Prof.  Z iem ac k i  w y jaśn ia ,  w  ja k i  sp o sób  w y t w o ­
rzy ła  się s p raw a  p o m o c y  lekarsk ie j  d la  uczące j się m ło ­
dzieży  w  P e te rsb u rg u .  D o tą d  m łodzież k o rz ysta ła  z p o m o c y  
of iarow anej przez D r a  Z a k rz e w sk ie g o  w  je g o  lecznicy. S ą ­
dząc ze s p raw o z d a n ia ,  k tó re  p o d a je  p rzed staw icie l  m ło ­
dzieży, k o rz ysta ło  z tej p o m o c y  3 8 0  osób. W  spraw ie  
tej bierze udzia ł  50 le k a rz y ;  następu je  w yliczen ie  nazwisk. 
Prof. Za lesk i  zapytuje , czy  ob ie  p łc i  ob ję te  są w  sp ra ­
w o zd an iu ;  n a le ż a ło b y  to oznaczyć .  —  P rzed staw ic ie l  m ło ­
dzieży p. Ja ś k ie w ic z  w y jaśn ia ,  że istn ie ją  b ile ty  je d n e g o  g a ­
tunku, w o b ec  czego trudno ob liczyć,  j a k a  i lość b ile tów  

j p rz y p a d a  na m ężczyzn , a j a k a  na k o b ie ty .  2) S k a rb n ik  D r  
Uliński p o d a je  do w iad om ości,  że z rach u n ku  b ieżącego  
w  » R u sk im  b a n k u  dla  wnieszniej to rgow li*  p o d ję to  sum ę 
1 7 1 3  rs. 25 kop. i przesłano na rach unek  b ie ż ą c y  do o d ­
dzia łu  w arszaw sk iego  B a n k u  h a n d lo w e g o  w  Petersburgu .

S e k re ta rz :  Z d z is ła w  S ow iń sk i .

W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i ogó lno- lekarsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

I z b a  l e k a r s k a  w s c h o d n i o - g a l i c y j s k a  ogłasza, co na­
stępuje:

I. >Z końcem kwietnia b. r. zostanie rozdana suma 781 K ,  | 
jako trzecia część kwoty nadesłanej ze Związku Towarzystw le­
karskich dla wdów i sierot po lekarzach. W dow y i sieroty po 
lekarzach, którzy przynależeli do Izby lekarskiej wschodnio-ga- 
licyjskiej, pragnące otrzymać zapomogę, zechcą swe podania 
wnieść do Izby najpóźniej do 15. kwietnia 1911«.

II. »Wskutek reskryptu c.. k. Namiestnictwa z d. 6. marca 
1911 1. VII b. 4108, podaje się do wiadomości następujący 
»OkóInik Namiestnictwa do wszystkich c. k. Starostw i Magi­
stratów król. stoł. miasta L w o w a  i Krakow a*. »Wskutek re­
skryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1. grudnia 
1910 1. 32413, wydanego w porozumieniu z c. i k. Ministerstwem 
wojny i c. k. Ministerstwem obrony krajowej, c. k. Namiestni­
ctwo podaje do wiadomości, że rozporządzenie z 31. grudnia 
1859 dz. p. p. 1. 12 z r. 1860, tyczące się leczenia chorych żoł­
nierzy względnie osób do związku wojskowego należących, zo­
stało zniesione. Teraźniejszym stosunkom odpowiadające prze-
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pisy o leczeniu chorych żołnierzy i rodzin podofjderów w szpi­
talach cywilnych lub w domach prywatnych przez lekarzy cy­
wilnych, dalej o pomocniczem zastępstwie lekarzy wojskowych 
przez lekarzy cywilnych w ich czynnościach wojskowo-lekarskicb, 
•jak niemniej o wynagrodzeniu za te czynności, znajdują się 
w drugiem wydaniu książki służbowej (Dienstbuch) Nr 13 L część 
(Regulamin dla służby zdrowia c. i k. wojska) z roku 1901 (§§ 
22, 27 i 33 punkt 3f?6 c. d.) i w książce sErebpwej K  4 . 
I część (Przepisy należytościowe) (§§ 48 i 127), a przepisy o po­
stępowaniu przy zachorowaniach w czasie transportów zawarte 
są w regulaminie służbowym I. część (§ 45 p. 342)«.

Izba dekarska wsch.-galic Prezydent: Dr Festenburg.
Sprawozdanie sanitarne ni. Hnczacza za rok 1910, 

'opracowane przez lekarza miejskiego Dr B i e n e n w a l d a ,  jest 
dowodem, że energia i wytrwałość zcjziałać mogą bardzo wiele, 
nawet przy skromrflfch środkach (Buczacz, liczący 14.026 mieszk., 
należy do uboższych miast galicyjskich) i trudnych warunkach 
■sanitarnych. Śmiertelność w r. 1910, wynosząca 14'3°/o, nie za­
leżała bowiem wcale od chorób zakaźnych. Przez poprzednich 
lat 13 nie wygasał w Buczaczu obok iniwch epidemii prawie 
nigdy dur brzuszny, którego źródłem okazywały się zanieczy­
szczone studnie. Obecnie od l 1/2 roku nie było epidemii duru, 
chociaż miaglp nie posiada wodociągów ani kanalizacyi; ale też 
istniejące studnie poddano starannemu dozorowi, pilnie czy­
szczono i poprawiano. W  przypadkach innych chorób zakaźnych 
przeprowadzano dokładną desynfekcyę, na mieszkaniach chorych 
umieszczano napisy ostrzegające i t. d. Ulice i place są co­
dziennie zamiatane i czyszczone: miasto staia  się o poprawienie 
warunków czystości, wybudowało 1000 m- chodników i dróg, 
przesklepiło bagnisty potok śródm iejskuna długości 1 2 0  m, po­
prawiło wyloty kanałów, wpadających do rzeki Strypy i uregu­
lowało jej brzegi, a wreszcie przygotowało plan wodociągów 
i racyonalnej kanalizacyi i stara się o fundusze na ich budowę. 
Brak dotąd w mieście wychodków publicznych, a zabudowywa­
nie się nie odbywa się według zasad higieny. Przepisy budo­
wlane bywają  omijane, a do nowych domów jeszcze wilgotnych 
wprowadzają się mieszkańcy przed uzyskaniem zezwolenia na 
zamieszkanie. W  zakresie nadzoru nad środkami żywności stwier­
dza sprawozdanie pewien postęp ku lepszemu dzięki częstym
1 regularnym rewizyom piekarni, handlów i t. p.; jednakże ko­
nieczny byłby stały nadzór targów przez ustanowienie fachowo 
wykształconego komisarza. W krakowskim c. k. Zakładzie ba­

d an ia  środków spożywczych badano szereg próbek z handlów 
buczackich, jednakże niewiadomo (—  dlaczego? — ) z jakim w y ­
nikiem. W alka z chorobami wenerycznemi zapomocą bacznego 
nadzoru prostytucyi oKazała się skuteczną Miejscowe szpitale 
(powiatowy i izraelicki) leczyły w ciągu roku 350 osób. R.

W  sprawie stosow ania ejnanacyi radu do inhalacyi, 
wydało austr. ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządzenie, 
zabraniające stosowania tego sposobu bez lekarza, uprawnionego 
do praktyki w Austryi.  Nadto przy leczeniu powinien być za­
wsze obecny lekarz i wysyłać regularne sprawozdania roczne do 
władzy politycznej. Zakłady pragnące leczyć radem, powinny 
starać się o to u odpowiednich władz. X .

Choroby zakaźne w Krakow ie. Od 26. III. do 1 . IV. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 8 f  1 (w tem obcych 5 f  1), 
krztuśca 6 f  1 ,  ospy wietrznej 1 ,  płonicy 22 f  2 (6 f  1) ,  odry
2 f  —  (1 f  — ), duru brzusznego 3 f  ;— (1 f  — ), róży 1.

Dr laniszewski.

Rudolf Ulrich Kronlein.
(W spom nienie pośmiertne).

W  szeregach chirurgów niemieckich poczyniła w ostatnich 
miesiącach śmierć mnogie szczerby. Ubyła znowu z tych szere* 
SM)w sympatyczna postać Krónleina. Urodzony w Szwajcaryi 
w Stein nad Renem w r. 1847, pozostał Kronlein wierny swej 
Ojczyźnie i zakończył pracowite życie w Ziirichu, którego nie

chciał opuścić mimo ciągłych korzystnych propozycyi,  między 
innemi np. doJWiednia. Studya przebył w Ziirichu, potem był 
tamże asystentem Rosego, a dalej asystentem wielkiego Łangen- 
becka, co rozstrzygnęło o dalszej jego  kary erze. Langenbeck 
był bardzo co do asystentów wybredny; dowodzi więc to 
wielkich zdolności i zalet Krónleina, że zdołał pozyskać zupełne 
zaufanie mistrza. Potem przez czas pewien zastępował Kronlein 
profesora w Giesen, a w r. 1881 powołano go-ija następcę Rośęgjj 
do Ziirichu. I tu Kronlein pokazał dopiero, co potrafi. Swą klinikę 
postawił na stopie światowej, która przyciągać poczęła obcych, 
znakomicie kształcił studentów, mając przytem, nawet wbrew 
swej woli, olbrzymią poprostu prywatną praktykę. Zdanie jego 
w' »Alma mater Taricensis* było rozstrzygającem, tak wysoko 
bowiem cenili go koledzy.

Z pod pióra jego wyszło prawie prac, z kliniki zaś
jego  tyleż prac asystentów i prac doktorskich. Z najcenniejszych 
wspomnimy: O leczeniu otwartem ran, rozdziały o chirurgii mó­
zgu w dziele Bergmanna, o zwichnięciach, o trepanacyach cza­
szki i t. p. Wiele sposobów operacyi łączy się z jego imieniem, 
a należał też do pierwszych, ktprzy operowali przedziurawiony 
wyrostek robaczkowy', nerki, oraz płuca (wycięcie mięsalgKjffl

A d o lf  Klęsk.

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  Warunki działania krakowskiego Szpitala dla 
dzieci im. św. Ludwika, kjtóre po zawarciu przez u tr^ m u ją ce  
ten szpital ^Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci* nowej 
z Wydziałem krajowym umowy zdawały się na kilka najbliższych 
lat polepszone, okazały się —  jak  wynika z ogłoszonego wła­
śnie sprawozdania za r. 1910 —  trudniejsze, niż zrazu przypu­
szczać było można. Nietylko bowiem sprawdziły się obawy K o ­
mitetu szpitalnego, że kwoty, wypłacane przez Wydział krajowy 
za leczenie tej kategoryi dzieci, któremi według obecnych ustaw 
ma się kraj opiekować, —  nie będą wystarczające, ale nawet 
niedobór przekroczył znacznie przewidywaną kwotę i doszedł za 
r. 1910 do sumy 14.099 kor. 21 hal. P H Ł z y m la  się do Dego 
stale i bardzo szybko wzrastająca drożyzna, a stąd i wzrost ko­
sztów utrzymania każdego chorego, obok ogromnego napływu 
chorych z gmin przedmiejskich, świeżo przyłączonych do W ie l­
kiego Krakowa. Wskutek tego w jednym  r. 1910 liczba dni le­
czenia w szpitalu wzrosła J 34 .7 l 5j n a 737,558, t. j. odrazu o 10°/0 
i w tymże stosunku zwiększyły się wydatki, gdv dochody T o ­
warzystwa, opierające się przeważnie na wynagrodzeniach ry ­
czałtowych, wcale nie wzrosły. W obec tego zdoła Towarzystwo 
opieki szpitalnej tylko w takim razie dotrzymać swych zobo­
wiązań do terminu, t. j. końca r. 1913, jeżeli interesowane wła­
dze udzielą mu odpowiednich subwencyi. Znacznym ciężarem są 
też dla szpitala oddziały zakaźne, które Towarzystwo z o b o w ią ­
zało się rozszerzyć; zobowiązanie to jednak miało ustać nawet 
przed upływem (trzechletniej) umowy, z chwilą, gdy gmina m. 
Krakowa urządzi osobny szpital zakaźny miejski. Od tej umowy 
upływa już lat pięć, a mimo to nietylko nie został jeszcze urzą­
dzony szpital zakaźny miejski, ale nawet oddziały zakaźne szpi­
tala św. Ludwika są jeszcze bardziej, niż dawniej, przeciążone, 
wskutek niesłychanie zwiększonego napływu przypadków pło­
nicy i błonicy z gmin, świeżo do K rakow a przyłączonych. Oprócz 
znacznych wydatków, łączy się z tem wielkie utrudnienie nale­
żytej działalności tych oddziałów wskutek stałego ich przepeł­
nienia. Nadomiar magistrat m. Krakow a w zakresie swej kom- 
petencyi sanitarnej wezwał dyrekcyę Szpitala św. Lud w ika  do 
znacznych inwestycyi i przeróbek oddziałów zakaźnych. T o w a ­
rzystwo opieki szpitalnej, mające prócz utrzymania Szpitala św. 
Ludwika jeszcze inne zadania, nie mogąc ponieśli  tak znacznych 
wydatków, zwróciło się do Wydziału krajowqgo z prośbą o oso­
bną na to subwencyę, dotąd jednak nie otrzymało odpowiedzi.

Naturalna Najobfitsza alkaliczna

Szczawa Bilińska <s0d-|itł “ czawa
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Wogóle wynika z tegorocznego sprawozdania Towarzystwa opieki 
szpitalnej, że walczy ono z coraz większym wysiłkiem z trudno­
ściami i niedoborem z powodu Szpitala św. Ludwika, który za­
łożyło i prowadziło przez lat tyle, wypełniając zastępczo a do­
browolnie obowiązki, ciążące właściwie na kraju i gminię, W o ­
bec tego, że nie jest rzeczą pewną, jakie z obecnego położenia 
znajdzie się wyjście, trudno bez troski myśleć o losach tego 
szpitala, który odegrał tak wybitną rolę w dziejach pedyatryi 
polskiej i powinienby, jako instytucya samoistna, —  nadal za­
chować swe znaczenie i służyć swym specyalnym zadaniom. 
Sprawa to istotnie doniosła, zwłaszcza, że Towarzystwo, speł­
niwszy chlubnie swe zadania w jednym kierunku, stworzywszy 
i utrzymawszy szpital przez kilka dziesiątków lat, obecnie — 
i w tem niepodobna nie przyznać mu słuszności —  uważa, że 
obowiązek jego  na tem polu jest blizki końca i że czas mu roz­
winąć szerszą działalność w kierunku innym, w walce z gruźlicą 
u dzieci przez przekształcenie kolonii letniej w Rabce na uzdro- 
wjjKkdfl czynne przez rok cały. T a  działalność Towarzystwa za­
leży jednak w wielkiej mierze od tego, w jaki sposób rozwią­
zaną zostanie sprawa krakowskiego szpitala dla dzieci.

—  Na katedrę anatomii patologjcznej we Lw o w ie  przed­
stawił Wydział lekarski »primo et unico loco« Dr Zdzisława 
Dmochowskiego z Warszawy.

—  Dyplom d o k t o r f f f  uzyskali pp.: W acław Zakrzewski, 
rodem z Krakowa, Czesław Kaliński rodem z Warszawy i Sta­
nisław Krawczyński, rodem ze Zawichostu.

W a rsza w a . Na rzecz ^Instytutu nauk doświadczalnych* 
w Warszawie, który, jak się okazuje, poświęcony będzie głównie 
b i o l o g i i ,  wpływają coraz obficiej dary ; i tak bezimienny ofia- 
rocEwca złożył 6000 rb., kilkunastu lekarzy po kilkaset rb., itp., 
wogóle do tej chwili podobno już około 14.0U0 rb.

Z różnych stron. Towarzystwo »Opieki lekarskiej* przy 
rz. kat. Towarzystwie dobroczynności w Petersburgu zorganizo­
wało pomoc lekarską dla »Ogólnostudenckiej K asy  polskiej* przy 
udziale 60 lekarzy, oraz bezinteresowną pomoc lekarską (Dr 
Lliń-kiW u szkole i przytułku za rogatką Narwską. Prezesem ko­
mitetu ^Opieki* na następne dwulecie wybrano Prof. Czeczotta, 
sekretarzami Doc. Z. Sowińskiego i Dr Wilamowskiego, w ice­
prezesem Prof. Ziemackiego, skarbnikiem Dr Ulińskiego.

—  Przy Towarzystwie lekarskiem lwowskiem powstaje 
sekeya neurologiczno-psyohiatryczna pod przewodnictwem Piof. 
Halbana.

—  Austryackie Towarzystwo zwalczania raka otrzymało 
tytuł »cesarsko-królewskiego* i prawo używania godła pań­
stwowego.

—  W  sprawach Zjazdu urologicznego w Wiedniu (11— 13 
września b. r.) zwracać się należy do Dr V. Bluma (Wien, VIII, 
Alserstrasse 43), wybranego sekretarzem komitetu w miejsce 
zmarłego Dr Kapsammera.

—  Polskie uzdrowisłyj wychowawczo-lecznicze dla wątłych 
dzieci otwiera w kwietniu r. b. w znanej stacyi klimatycznej 
V evey  (Szwajcarya francuska) Dr Julian Gawroński. Dokładniej­
szych informacyi zasięgnąć można pod adresem : V evey  (Suisse), 
case postale Nr 10177.

— W utworzeniu odrębnego ministerstwa zdrowia publi­
cznego wyprzedzi, jak  się zdaje, wszystkie państwa cywilizowane — 
Bułgarya. Wniosek w tym względzie napotkał zrazu w parla­
mencie bułgarskim na silną opozycyę, w ostatniej sesyi jednakże 
został uchwalony. Qbecnie musi go uchwalić j.eszcze Zgroma­
dzenie narodowe.

—  Cenne wyniki osiągnięto w Niemczech u słabowitych 
dzieci szkolnych w wieku od 12— 14 lat podług Roedera zapo­
mocą t. zw. wędrówek dzieci, t. j. trwających tydzień wyefcezek 
piechotą pod okiem wychowawców Dziennie maszerowano 15— 25 
km. Dzieci czuły się potem znacznie lepiej, niż nawet po poby­
cie w  koloniach wakacyjnych. Klęsk.

—  Furst z LIamburga proponuje używ ai^ inem atografu  do 
popularyzącyi higieny'(widoki uzdrowisk, szkńł leśnych, kolonii 
wakacyjnych), nawet z odczytywaniem odpowiedniego tekstu.

X .
—  Za wzorem Bawaryi utworzono w Charlottenburgu in­

spektorów mieszkań, którzy chodzą po domach i badają mie­
szkania 1 — 2 pokojowe, izby służby, stróżów itp. i wydają od- 
powiedne zarządzenia higieniczne. X 7j

—  Śmierć wskutek zażycia środka tajnego t. zw. >epure- 
tin«, reklam owanego przeciwko padaczce przez dr. Latrangego, 
wydarzyła się u żony pewnego notaryusza w Peszcie. Sprawą 
zajęra się prokuratorya. Skład środka trzyma Latrang w tą«je- 
mnicy, zdaje się jednak, że »epurin« składa się z bromu, ma­
kowca, hyoseyaminy i jakiegoś środka przeczyszczającego. X.

—  Dezorganizacya Wydziału lekarskiego uniwersytetu w Mo­
skwie jest zupełna. Najlepsze siły opuściły katedry, np. Mina- 
kow (medycyna sądowaj^Roth (neurolog), Sserbsky (psychiatra), 
A lex insky  (chirurg) i t. p. Pomiędzy publicznością zbierają składki 
na dymisyonowanych, zwłaszcza młodszych, którzy pozostali po 
prostu na bruku bez grosza, szczególnie docenci i asystenci ka-* 
tedr teoretycznych. X.

—  W e Wrocławiu skazano pewnego asystenta kliniki na 
miesiąc więzienia za to, że przy porodzie w praktyce prywatnej 
dał pastyIkią^ilksycyanatu do rąk położnej z poleceniem zrobie­
nia rozczynu. Położna, głucha, nie dosłyszała dobrze, rozpuściła 
pastylkę w szklance wody i dała chorej do wypicia, co spowo­
dowało śmierć chorij.  bąd uznał, że lekarz postąpił lekkomyślnie, 
polecając krótko, ustnie położnej zrobienie rozczynu z silnej 
trucizny, bez dopilnowania jej czynności. X.

fte iak cya  otrzym ała: Wejnert: W artość i czułość po­
równawcza prób W ebera i Teichmana. »Medy_o. i Kron. lek.* 1911. 
—  Borowiecki: Badania porównawczo anatomiczne i doświad­
czalne nad istotą szarą mostu Varola i jej połączeniami. »Neu- 
rologia polska* 1911. —  Bienenwald: Spraw-ozdanie o stosun­
kach zdrowotnych miasta Buczacza w f o k u  1910. —  X X X V III .  
Sprawozdanie Towarzystwa opieki szpitalnej dla dzieci w K r a ­
kowie za r. 1910.

R e d a k t o r  o d p o w ied z ia ln y .

Prof. Dr S tanisław  C iech an ow ski.

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o ­
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bęi, Karlsbad lub też Generalna reprezentaoya dla Galicyi i Buko­

winy, Krajków, Grodzka i-8. Lw ów , a Ł s t u s k a  31.
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Z zakładu badania raka w Heidelbergu.

O biochem icznych w łasnościach  krwi i ich 
dziedziczeniuJ).

Podał

Dr Ludwik Hirszfeld.

I.

M e to d y  sero logiczne  d a ją  n am  m ożność  odróżniania 

b ia łk a  rozm aitych  zwierząt. Jeśl i  w strzy k n ąć  ja k ie m u k o l ­

w ie k  zwierzęciu czerw o n e  c ia łk a  k rw i  in n ego  gatunku, to 

s u ro w ic a  d a n e g o  zw ierzęcia  n ab iera  n o w y c h  w łasnośc i,  d aje  

o n a  sw oisty  od cz yn  z k rw ią  w S y s t k i <3 przedstaw icie li  g a ­

tunku, k tó reg o  k rw i użyto  do im unizacyi.  O d cz yn  ten w y ­

raża się a lbo  w  a g lu ty n a cy i ,  lub też w  rozpuszczeniu obce j 

k rw i  (hemoliza).
E h r l ic h  i M orgen roth  p o  raz p ie rw szy  w strzy k iw a li  

k r e w  zwierzętom  tego  s a m e g o  ga tu n k u  (kozią k re w  k o ­

zom). S k u tk ie m  tego  p o ja w i ły  się  hem olizyny ,  t. j.  c ia ła  

rozpuszczające  k r e w  kóz. H e m o liz y n y  te od z n a cza ły  się 

tem, że rozpuszcza ły  one  k re w  ty lk o  n i e k t ó r y c h  kóz, 

n ig d y  je d n a k  nie rozpuszczały  krw i k ozy ,  k tó ra  w y tw o r z y ła  

te hem olizyny.  B y ł  to p ie rw sz y  w y p a d e k ,  w  k tó ry m  stw ier­

dzono w łasn o śc i  k rw i ,  z n a jd u jące  się  ty lk o  u n ie k tó rych  

o so b n ik ó w  d a n e g o  gatunku.

A u to ro w ic  ci j e d n a k  nie an alizow ali  stosunku m iędzy  

w ła sn o śc ią  im u n iz a c y jn ą  k rw i  p o szcz e g ó ln ych  kóz i swo- 

istem i w łasn ośc iam i ich krwi.

B ad a n ia  D u n g e rn a  i m o je  w y k a z a ły ,  że m ożność  p o ­
w staw an ia  izon iw eczn ikó w  (Isoantikórper) w  w y s o id m  sto­

pniu zależy od  stosunku sw o isty c h  w łasn o śc i  k rw i  zwierząt 

im u n izo w an ych  do tych , k tó ry c h  k rw i użyto do im uniza­

cyi. P o  w strzy k n ięc iu  p som  k rw i  in n ych  psów , d o stah śm y  

w  p ew n ych  p r z y p a d k a c h  iz o ag lu ty n in y ,  sk ie ro w a n e  prze­

c iw k o  k rw i  ty lk o  n iektórych  psów.

S u ro w ic a  p sa  A  a g lu ty n o w a ła  k re w  sa m ic y  B, użytą  

d o  im unizacyi,  poza  tem k re w  c a łe g o  szeregu  inn ych  psów. 

S u ro w ic a  s a m ic y  B  a g lu ty n o w a ła  po w strzykn ięc iu  użytą  

do im unizacyi k re w  sam ca  A  i in n ych  psów, k tó rych  krwi

]) Artykuł ten jest zestawieniem badań, wykonanych wspól­
nie z prof. Dungernem (Zeitschr. f. Immunitatsforsch. Tom  4 , 8, 6, 
Munch. med. W ochs 1910, Nr 14) w  tutejszym zakładzie.

nie a g lu ty n o w a ła  su ro w ica  A .  N a z w i jm y  aglutyninę , d a ją c ą  

od czyn  z k rw ią  sam ca  A  i je m u  p o d o b n y c h  «, ag lu tyn in ę ,  

d a ją c ą  od cz yn  z k rw ią  B, n a zw ijm y  [3. S a m ie c  A  posiada 

zatem  po im un izacy i  z k rw ią  B  a g lu tyn in ę  (3, sam ica  B  —  

p o  im unizacyi z k rw ią  A  ag lu tyn in ę  a. K r e w  zwierząt, aglu- 

ty n o w a n a  przez a  lub [3, m usi zaw ierać  w  sobie  swoiste  

sk ładn ik i,  n az w ijm y  j e  strukturam i b iochem icznem i A  lub B.

D a lsze  b ad a n ia  w y k a z a ły ,  że rzeczyw iście  m ożna roz­

różniać 4  g ru p y  p só w  p o d łu g  w łasnośc i ich krwi.

S p o ty k a l i ś m y  psy, m a ją ce  w e  k rw i b ioch em iczną  stru­

kturę  A ,  lub B, lub A  i B  je d n o c z e śn ie ,  a lbo  również 

krew , nie d a ją c ą  się a g lu ty n o w a ć  ani przez a, ani przez [3, 

k re w  g r u p y  O.

C ie k a w a  b y ła  dalsza  analiza.

K i e d y ś m y  w strzyknęli  k re w  psa  g r u p y  A  innem u 

psu g r u p y  A ,  żadne n iw ecznik i (Antikflrper) nie p o w s ta ­

w ały .  W strzyk n ięc ie  k rw i B  zwierzęciu g r u p y  B  rów nież  nie 

m iało im u n iz a c y jn e go  skutku. B e z o w o c n e m  rów nież  b y ło  

w strzykn ięc ie  k rw i bez sw o istyc h  w łasnośc i,  —  k rw i  g ru p y  

O, —  k tó re m u k o lw ie k  z psów. K i e d y ś m y  je d n a k  k re w  psa  

g ru p y  B  w strzykn ę li  psu g r u p y  A  lub O, (lub też k re w  

A  —  p so m  B  lub O) d o s ta w a l iś m y  a g lu tyn in y ,  d a ją c e  o d ­
czyn n ie ty lko  ze w strzy kn iętą  krw ią ,  a le  prócz tego z k rw ią  

w szystk ich  p só w  g ru p y  A  (resp. lub też B). N a  m o c y  tych  

spostrzeżeń s fo rm u ło w a l iśm y  p raw a , rządzące p o w sta w a n ie m  

izon iw eczn ików :

Otóż u zwierząt te g o  sam e g o  g atu n ku  s p o ty k a  się 

sk ład n ik i,  w sp ó ln e  je d y n ie  n ie k tó ry m  osobnikom  d a n eg o  

gatunku. Iz o ag lu tyn in y  p o w s ta ją  ty lk o  w tenczas, je ś l i  k rew , 

użyta  d o  im unizacyi,  zawiera sk ładnik i,  k tó ryc h  nie p o s ia d a  

k re w  zwierzęcia  im un izo w an ego . T a  różnica  sw oistych  w ła ­

sności k rw i je s t  k o n ie c z n y m  w a ru n k ie m  przy pow staniu  

izoniw eczn ików . Zn aczen ie  tego  p ra w a  s p e c ya ln ie  w  sp ra ­

wie im un izacy i  p rz ec iw k o  n o w o tw o ro m  o m ó w ię  innym  
razem.

W e  k rw i ludzi znalazł już w  r. 19 0 2  w ie d eń sk i  badacz ,  

L a n d stę in e r ,  stosunki, w  w y s o k im  stopniu  p rzyp o m in a jąc e  
znalezione przez nas  u psów. Ju ż  z a p o m o c ą  n o rm aln yc h  

ag lu tyn in  —  (aglutynin, z n a jd u jąc yc h  się w  su ro w ic y  zw ie­

rząt nie im unizo w anych)  m ó g ł  L a n d ste in e r  odróżnić  w e  

krw i ludzi 2 sw oiste  b ioch em iczne  w łasnośc i A  i B  (z g ó ry  

zaznaczam, że nie m a ją  one  nic w sp ó ln e go  z A  i B , zna- 

lezionem i u psów). O tóż ludzie, p o s ia d a ją c y  w e  krw i w łasność  

A ,  m a ją  w  s u ro w ic y  ag lu tyn in y ,  sk iero w a n e  p rzec iw ko  w ła ­

sności B i o d w ro tn ie  suro w ica  ludzi g r u p y  B  a g lu tyn u je  k re w  

ze strukturą  A . L u d z ie  z surowicą, a g lu ty n u ją c ą  czerw one
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c ia łka  k r w i  g ru p y  A  i B, p o s ia d a ją  krew , k tó ra  ag lu tyn o ­

w ać  się nie daje , (krew  g ru p y  O). Lud z ie ,  k tó ryc h  k re w  

d a je  się a g lu ty n o w a ć  i przez surow icę  a  i [3 (ludzie g ru p y  

A ,  B) nie p o s ia d a ją  w  su ro w ic y  żadn ych  izoniw eczn ików .

Innem i s ło w y :  p raw o, znalezione przez nas dla  iz o­

n iw ecz n ik ó w , o d p o w ia d a  w  zupełności p raw u  L a n d ste in e ra  

d la  ag lutynin  n o rm aln yc h  człow ieka, a p ra w o  to m o ż e m y  

s fo rm u ło w a ć  k ró tk o :  W  s u ro w ic y  niem a takich  niweczni- 

k ó w , k tó r e b y  m o g ły  d a w ać  od cz yn  z k rw ią  tego sa m e g o  

o so b n ik a  i je m u  p o d o b n ych .

II.

P ra w o  L a n d ste in e ra  u ludzi m o g l iśm y  potw ierdzić  

p raw ie  w  zupełności. B io c h e m ic zn ą  strukturę  A  s p o ty k a m y  

w  H eid e lb ergu  w  53% ,  B  w  i 6 °/0, O w  3 6 % ,  p rz y fe m  A  i B 

w spó ln ie  w S '7 % .
Ju ż  L a n d ste in e r  m y ś la ł  o zastosow an iu  tych  różnic 

w e  k rw i do k rym in a lis tyk i .  J e d n a k ż e  w o b e c  m ałe j ilości 

g ru p  znaczenie  ich w ie lk iem  b y ć  nie m ogło .  B a d a n ia  nasze 

•wykazały, że ilość in d yw id u a ln yc h  w łasnośc i k rw i  je s t  bardzo 

w ielką. M o ż e m y  tw ierdzić , że czerw on e  c ia łk a  k rw i  je d n e g o  

c z ło w ie k a  różnią się w  r ó w n y m  stopniu  od  krw i inny'ch 

ludzi, j a k  b a rw a  oczu, w ło só w , lub p rzebieg  linii na d ło ­

niach.

J a k  w sp o m n ia łem , L a n d ste in e r  znalazł, że suro w ica  

człow ieka,  k t ó r y  p o s ia d a  w e  krw i A ,  a g lu ty n u je  B  —  i o d ­

wrotnie.

Zd a rz a  się je d n a k ,  że czerw on e  c ia łka  krwi, m ając  

strukturę  A ,  nie zosta ją  a g lu ty n o w a n e  przez w szystk ie  su­

ro w ice  g r u p y  B. N a z w i jm y  to A ,  k tó re  nie d a je  odczynu 

ze w szystk iem i su ro w icam i B  »m ałem  a«. M a m y  zatem  już 

3 s tru k tu ry :  »B«, »A « , i »m ałe a«. Jeśli d o d a m y  do su ro­

w ic y  g r u p y  B  c z erw o n yc h  c ia łe k  k rw i g ru p y  A ,  to zn a j­

d z iem y po od w iro w an iu ,  że n iw ecznik i,  d a ją c e  o d cz yn  z daną  

k rw ią  A  zosta ły  zw iązane (ab so rb o w a n e ) ;  po tej procedurze 

surowdca B  nie ag lu tyn u je  krw i użytej do absorpcyi,  nie 

ag lu tyn u je  też k rw i c a łeg o  szeregu inn ych  ludzi g r u p y  A , 

n iektóre  ro d za je  k rw i A  ag lu tyn u je  je d n a k  dalej. Innem i 

s ło w y :  rozm aite  .gatunki krwi g r u p y  A  nie są je d n a k o w e .  

Z n a jd u je m y  osobnik i g r u p y  A ,  k tó re  p o s ia d a ją  w e  krw i 

w ięcej spefcyficznych w łaściw ośc i ,  niż inni te jże  g ru p y  A . 

K r e w  tych  osta.tnich re a g u je  z ag lu tyn in am i,  k tó re  p o z o sta ły  

po ab sorp cy i  z k rw ią  d an eg o  o so b n ik a  A .  A  zatem już za 

p o m o c ą  surow ic  ludzkich  m ożna znaleść różnice m iędzy  

rozm aitym i g a tu n k a m i krw i u ludzi.

S u ro w ic e  zw ierzęce  ag lu ty n u ją  po w iększe j części (choć 

nie zawsze) rozm aite  gatunki k rw i ludzkiej je d n a k o w o  M nie . 

D la te g o  też d o ty c h c z a s  p rzypuszczano , że n iw eczn ik i su ro­

w ic  zw ierzęcych  oddzia łu ją  z w łasnośc iam i,  w spó lnem i dla 

krwi c a łeg o  rodza ju  ludzkiego . M niem anie  to jest  m ylne.

Jeśl i  p o łą c z y m y  surow icę  zwierzęcia  z k rw ią  ludzką, 

nie p o s ia d a ją c ą  w łasn ośc i  A  lub B  i w  ten spo sób  o d d a l im y  

z su ro w ic y  n iweczniki,  zw ró co n e  przec iw ko  w łasn ośc io m , 
w s p ó ln y m  krw i c a łeg o  ro d za ju  ludzkiego , to zna jdz iem y, 

że su ro w ica  d a je  odczyn  jeszcze  z k rw ią  n iek tó tych  ludzi, 

a m ian ow ic ie  p o  w iększe j części z k rw ią  g ru p y  A  lub  B, 

lub też A  i B  jednocześn ie . Innem i s ło w y :  d an e  surowice  

zwierzęce  d z ia ła ją  na k re w  ludzką, j a k  g d y b y  p o s ia d a ły  one 

a  lub (3, lub « i [3 jed nocześn ie ,  j a k  g d y b y  na leża ły  one

zatem  do g r u p y  B  lub A ,  lub O ; prócz  ag lu tyn in , zw ró co ­

n y c h  p rzec iw ko  o g ó ln y m  w łasn ośc io m  b io ch em iczn ym  w s p ó l­

n y m  dla ca łego  ro d za ju  ludzkiego , są takie , k tó re  o d d z ia ­
łu ją  z w łasnośc iam i A  i B.

Z d arza  się je d n a k ,  choć rzad ko , że tak a  suro w ica  zwie­

rzęca działa n ie ty lko  na k re w  g r u p y  A  i B, ale i na  k re w  od- 

dzielnyuh o s o b n ik ó w  g r u p y  O; s p o ty k a  się  też tak ie  zw ie­

rzęce surowice, k tó re  po a b so rp c y i  d z ia ła ją  ty lk o  na  n ie ­

k tó re  r o d z a je ik r w i  g r u p y  A  i B , ale n ie  na w szystk ie .  Czyli 

te ugru p o w an ia ,  k tó re  w n ie k tó ryc h  p rz yp a d k ac h  otrzym u- 

m u je m y  z a p o m o c ą  suro w ic  zw ierzęcych , są inne, niż te, 

k tó re  o t rz y m u je m y  z a p o m o c ą  izoniw eczn ików  ludzkich  a  i [3.

K a ż d a  z t y c h  a g l u t y n i n  c h a r a k t e r y z u j e  

i n n e  w ł a s n o ś c i  b i o c h e m i c z n e  k r w i .

S k o rz y s ta l iś m y  z tego  s tw ierd zo n eg o  przez nas s to ­

sunku, a b y  s c h a ra k te ry z o w ać  in d yw idu aln ie  k re w  człow ieka.  

O ko ło  20  osó b  naszego  zak ład u  b a d a li śm y  regu larn ie  za­

p o m o c ą  surow ic  zw ierzęcych , a b s o r b o w a n y c h  przez ro z ­

m aite  ro d za je  krw i ludzkiej. I rzeczyw iście ,  i l o ś ć  w ł a ­

s n o ś c i  s w o i s t y c h  b y ł a  t a k  w i e l k ą ,  ż e  m o g l i ś m y  

p o z n a ć  p o d ł u g  k r w i  k a ż d ą  z d o s t a t e c z n i e  b a ­

d a n y c h  p r z e z  n a s  o s ó b .

N ieste ty  m eto d a  ta  je s t  zbyt żm ud ną i w y m a g a  zbyt  

w ie le  czasu, b y  ją  w  tej form ie  u żyć  m ożn a  b y ło  w  m e ­

d y c y n ie  sąd o w ej.  W ię k szo ść  surow ic ,  j a k  w sp om n ia łem , 

ch arak teryzu je  g r u p y  A  i B. Ż e b y  znaleść  surow icę , o d ­

dz ia łu jącą  z innem i w łasn ośc iam i,  niż A  lub B ,  trzeba b a ­

d a ć  bard zo  dużo surow ic  zw ierzęcych .

M eto d a  n asza  da się j e d n a k  z ca łem  p r a w d o p o d o ­

b ień stw em  rozwinąć, a m ian ow ic ie  przez nnunizacyę  z w ie ­

rząt k rw ią  ludzi P o zm aitych  grup. W s p e c y a ln y c h  b ad an iach  

ud a ło  się  nam  dow ieść ,  że n iweczniki,  k tó re  p o w s ta ją  u z w ie ­

rząt po w strzykn ięc iu  k rw i  ludzkiej, sk ie ro w a n e  są  n ie ty lko  

p rz ec iw k o  o g ó ln y m  je j  w łasnośc io m , ale  i p rzec iw ko  o d r ę ­

bno ściom  in d yw id u a ln ym . Je ś l i  się zatem  ud a  p o  iniunizacyi 

k r w ią  d a n eg o  o so b n ik a  o trz ym a ć  silną surow icę , s k ie ro w a n ą  

p rzec iw ko  wielu w ła sn o śc io m  in d y w id u a ln y m , to b ę d z ie m y  

m ogli  z a p o m o c ą  dużego szeregu ab so rp c y i  z k rw ią  wielu  

ludzi su ro w icę  tak  zmienić, że nie będzie  ona a g lu ty n o w a ć  

krwi, u ż y ty c h  do a b s o r p c > J  sw oiśc ie  o d d z ia ły w a ć  potrafi  

je d n a k  dalej z k m  ią, użytą  d o  im unizacyi.  O znaczeniu 

tego, p rz ed e w szys tk iem  dla  k rym in a lis tyk i ,  p isać  nie p o ­
trzebuję.

W  ostatnim  czasie udało  się  dw jpn  b a d a cz o m  a n g ie l­

skim  w  E g ip c ie  (T o d d  i Wlrite, Jo u rn a l  of. hyg. 1 9 1 0 )  

ro z p o zn aw ać  b j k i  p o d łu g  ich krw i.  O siągnęli  oni przez im- 

m un izacyę  byjljow k rw ią  innych  b y k ó w  silne hem olizyny .  

T a k a  su ro w ica  hem olizująca, po ab sorp cy i  z k rw ią  w ię k sz o ­

ści b y k ó w ,  o d d z ia ły w a ła  Pwenscie ty lk o  z p ozostałem i tot 
dzajam i krwi.

J a k  w idzim y, m ożliw o ść  in d yw id u aln e j  d y a g n o s t y k i  krw i 
ludzkiej nie je s t  w yk luczo n ą .

III.

F a k t y  rwsnomniane p op rzed nio  d ow odzą, że ilość w ła ­

sności in d yw id u a ln yc h  —  b io ch em iczn ych  struktur —  je s t  

w ie lka. W ażnem  b y ło  fozstrzygn ięcie  p ytan ia ,  czy chodzi 

o w łasnośc i stałe i niezależne, czy  też o w łasnośc i prze­

lotne, zależne od ptTzemiany m atery i  i t. d. W  ty m  celu



1 9| kwietnia 1911 PRZEG L Ą D  LEKARSKI 219

z b a d a l i ś m y  d z i e d z i c z e n i e  w ł a s n o ś c i  A  i B  w  p r z e s z ł o  7 0  
r o d z i n a c h  n a  o k o ł o  3 5 0  o s o b a c h ,  w  r o d z i n a c h  m n i e j  l u b  
w i ę c e j  n a m  z n a n y c h ,  c o  d o  k t ó r y c h  m i e l i ś m y  p e w n o ś ć ,  ż e  
p o t o m k o w i e  s ą  r z e c z y w i ś c i e  d z i e ć m i  s w o i c h  r o d z i c ó w .

O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  j e ś l i  o j c i e c  i m a t k a  n a l e ż ą  o b o j e  d o  
g r u p y  A ,  d z i e c i  n a l e ż ą  a l b o  d o  A ,  a l b o  d o  O ,  a l e  n i g d y  
d o  B .  R ó w n i e ż  j e ś l i  j e d n o  z  r o d z i c ó w  n a l e ż y  d o  A ,  d r u g i e  
d o  O ,  d z i e c i  n a l e ż ą  A ,  l u b  d o  O ,  n i g c f y  d o  B .  T ó  s a m o  
p o w t a r z a  s i ę  c o  d o  r o d z i c ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  B  —  d z i e c i  
n a l e ż ą  d o  B  —  l u b  d o  O ,  n i g d y  z a ś  d o  A .

O  i l e  j e d n o  z  r o d z i c ó w  n a l e ż y  d o  A ,  d r u g i e  d o  B ,  
l u b  t e ż  j e d n o  d o  g r u p y  A B ,  a l b o  o b o j e  d o  A B ,  d z i e c i  
m a j ą  w e  k r w i  a l b o  A ,  a l b o  B ,  l u b  A B ,  l u b  O .  A  1 B  d z i e ­
d z i c z ą  s i ę  z a t e m  n i e z a l e ż n i e  o d  s i e b i e .  Z d a r z a  s i ę ,  ż e  j e ­
d n o  z  r o d z i c ó w  n a l e ż y  d o  A B ,  a  j e d n o  d z i e c k o  m a  t y l k o  A ,  
d r u g i e  t y l k o  B ,  —  b y w a j ą  p r z y p a d k i ,  ż e  m a t k a  n a l e ż y  d o  A ,  
o j c i e c  d o  B  —  ( l u b  o d w r o t n i e ) ,  d z i e c k o  z a ś  p o s i a d a  A B  
j e d n o c z e ś n i e .  W a ż n e m j e s t ,  ż e  j e ś l i  o b o j e  r o d z i c e  
n i e  p o s i a d a j ą  a n i  A ,  a n i  B  w e  k r w i ,  w  ż a d n y m  
w y p a d k u  d z i e c i  n i e  p o s i a d a j ą  s t r u k t u r  s w o i ­
s t y c h  A  i  B .

U  d z i e c k a  z a t e m  n i g d y  n i e  m o g ą  p o j a w i a ć  s i ę  s t r u ­
k t u r y ,  k t ó r y c h  n i e  p o s i a d a  o j c i e c ,  a n i  m a t k a .

P r a w o  t o  p o s i a d a  d l a  s ą d o w e j  m e d y c y n y  p e w n e  z n a -  
c z e n i e .  P r z y p u ś ć m y ,  ż e  m a m y  r o z s t r z y g n ą ć  w  p r o c e s i e ;  
k t ó r y  z  d w ó c h  m ę ż c z y z n  j e s t  o j c e m  d z i e c k a .  W  t y m  c e l u  
b a d a m y  p r z e d e w s z y s t k i e m  k r e w  d z i e c k a ;  j e ś l i  k r e w  t a  n i e  
p o s i a d a  w ł a s n o ś c i  s w o i s t y c h  — n a l e ż y  d o  g r u p y  O ,  —  
w  t a k i m  r a z i e  n i e  m o ż e m y  r o z s t r z y g n ą ć  t e g o  p y t a n i a ,  g d y ż ;  
j a k  w s p o m n i a ł e m ,  d z i e c i  m o g ą  n a l e ż e ć  d o  O ,  n a w e t  j e ś l j  
r o d z i c e  m a j ą  A  l u b  B .  J e ż e l i  j e d n a k  d z i e c k o  m a  w e  k r w i  
A  l u b  B  —  b a d a m y  k r e w  m a t k i  J e ś l i  m a t k a ,  j a k  i d z i e c k o  
m a  A  l u b  B ,  —  t o  r ó w n i e ż  n i e  m o ż e m y  r o z s t r z y g n ą ć  s p r a w y .  
J e ś l i  j e d n a k  d z i e c k o  m a  A ,  m a t k a  z a ś  O ,  l u b  B ,  l u b  d z i e ­
c k o  B ,  m a t k a  z a ś  O ,  l u b  ( A ,  l u b  d z i e c k o  A B ,  m a t k a  z a ś  O ,  
a l b o  t y l k o  A ,  l u b  t y l k o  B ,  w t e n c z a s  m u s i m y  z n a l e ź ć  t ę  
s t r u k t u r ę  u  o j c a ,  k t ó r e j  n i e  p o s i a d a  m a t k a .  J e ś l i  z a t e m  d a n y  
o s k a r ż o n y  t e j  s t r u k t u r y  n i e m a ,  n i e  m o ż e  o n  b y ć  o j c e m  t e g o  
d z i e c k a .

J a k  w i d z i m y ,  m e t o d a  n a s z a  t y l k o  c z a s a m i  p o z w a l a  n a  
s t w i e r d z e n i e  t o ż s a m o ś & i  o j c a .  J e s t  t o  j e d n a k  c h w i l o w o  j e ­
d y n a  m e t o d a ,  k t ó r a  w  s t o s o w n y c h  p r z y p a d k a c h  d a j e  n a m  
m o ż n o ś ć  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  r o z s t r z y g a ć  w  t e j  s p r a w i e .

I V .

J a k  w s p o m n i a ł e m ,  d z i e d z i c z e n i e  w ł a s n o ś c i  A  i  B  n i e  
j e s t  c i ą g ł e m :  s ą  w y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  r o d z i c e  m a j ą  s k ł a ­
d n i k i  b i o c h e m i c z n e  A  l u b  B ,  k t ó r e  n i e  z n a j d u j ą  s i ę  u  d z i e c i .

O s t a t n i e  b a d a n i a  w y k a z a ł y ,  ż e  n i e c i ą g ł e  d z i e d z i c z e n i e  
j e s t  d o ś ć  c z ę s t e m .

P o  r a z  p i e r w s z y  z o s t a ł o  o n o  s t w i e r d z o n e  w  1 8 6 0  p r z e z  
k a n o n i k a  M e n d l a  u  r o ś l i n .  M e n d e l  n i e t y l k o  p i e r w s z y  s t w i e w  
d z i ł  t e n  r o d z a j  d z i e d z i c z e n i a ,  a l e  w  k r ó t k i e j  i  d o s k o n a ł e j  
a n a l i z i e  d a j e  j e j  o b j a ś n i e n i e ,  k t ó r e  o b e c n i e  z o s t a ł o  u z n a n e  
p r z e z  w i ę k s z o ś ć  u c z o n y c h .  P o s t a r a m  s i ę  w  k r ó t k i c h  s ł o w a c h  
o b j a ś n i ć  t .  z w .  p r a w o  M e n d l a .

J e ś l i  k r z y ż u j e m y  2  o s o b n i k i ,  n .  p .  d w a  k w i a t y ,  z  k t ó ­
r y c h  j e d e n  p o s i a d a  j a k ą k o l w i e k  w ł a s n o ś ć  A ,  n .  p .  k o l o r  
c z e r w o n y ,  z  d r u g i m ,  k t ó r y  w ł a s n o ś c i  t e j  n i e  p o s i a d a  n .  p .

z  k w j ą t e m  b i a ł y m ,  t o  z n a j d z i e m y ,  ż e  d r u g a  g e n e r a c y a  b a s -  
t a r a o w  p o s i a d a  w ł a s n o ś ć  *) j e d n e g o  z  r o d z i c ó w  ( n .  p .  k o l o r  
c z e r w o n y ) .  W ł a s n o ś ć  A  ^ k o l o r  c z e r w o n y ) ,  k t ó r a  p o j a w i ł a  
s j ę  u  w s z y s t k i c h  o s o b n i k ó w  d r u g i e j  g e n e r a c y i ,  n a z y w a m y  
w ł a s n o ś c i ą  d o m i n u j ą c ą .  C z e r w o n e  k w i a t y  d r u g i e j  g e n e r a c y i  
s ą  z e w n ę t r z n i e  n a j z u p e ł n i e j  p o d o b n e  d o  s w o j e g o  c z e r w o ­
n e g o  r o d z i c a ,  p o s i a d a j ą  o n e  j e d n a k  i n n e  w ł a ś c i w o ś c i .  J e ś l i  
k r z y ż u j e m y  k w i a t y  c z e r w o n e  d r u g i e j  g e n e r a c y i  m i ę d z y  s o b ą ,  
t o  o t r z y m a m y  c z ę ś ć ,  a  m i a n o w i c i e  :i/ 4  k w i a t ó w  c z e r w o n y c h ,  
V 4 z a ś  b i a ł y c h .  I n n e m i  s ł o w y :  w ł a s n o ś ć  b a r w y  b i a ł e j  b y ł a  
u k r y t ą  w  k w i a t a c h  d r u g i e j  g e n e r a c y i ,  n a z w i j m y  j ą  w ł a ­
s n o ś c i ą  r e c e s s y w n ą .  Ż e b y  z a z n a c z y ć ,  ż e  b a r w a  b i a ł a  z n i k a  
p r z y  s p o t k a n i u  z  b a r w ą  c z e r w o n ą  —  w ł a s n o ś c i ą  A  —  n a ­
z y w a m y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  t ę  w ł a s n o ś ć  k o l o r u  b i a ł e g o  
w ł a s n o ś c i ą  » n i e  A « .  A  z a t e m  » A «  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  d o m i n u ­
j ą c ą ,  » n i e  A «  r e c e s s y w n ą .

C z e m  t o  o b j a ś n i ć ?
M e n d e l  o b j a ś n i a  t o  t e m ,  ż e  o s o b n i k i  d r u g i e j  g e n e r a ­

c y i ,  k t ó r e  n a  z e w n ą t r z  p o s i a d a j ą  w ł a s n o ś ć  » A « ,  m a j ą  o d d z i e l n e  
k o m ó r k i  r o z r o d c z e  d l a  o s o b n i k ó w  z  w ł a s n o ś c i ą  » A «  i o d d z i e l ­
n e  d l a  o s o b n i k ó w  z  w ł a s n o ś c i ą  » n i e  A «  w  r ó w n e j  i l o ś c i .  
P r z y  k r z y ż o w a n i u  o s o b n i k ó w  d r u g i e j  g e n e r a c y i  s p o t y k a  s i ę  
z a t e m  r ó w n a  i l o ś ć  k o m ó r e k  r o z r o d c z y c h  z  z a r o d k i e m  d l a  
» A «  i d l a  » n i e  A « .  J e ś l i  k o m ó r k a  z  z a r o d k i e m  w ł a s n o ś c i  A  
s p o t y k a  s i ę  z  d r u g ą  p o d o b n ą  j e j  k o m ó r k ą ,  k w i a t  k t ó r y  
z  n i c h  p o w s t a n i e  b ę d z i e  r ó w n i e ż  m i a ł  A .  N a z w i j m y  t o  A ,  
k t ó r e  p o w s t a ł o  z  k o p u l a c y i  d w ó c h  p o d  t y m  w z g l ę d e m  p o d o ­
b n y c h  d o  s i e b i e  k o m ó r e k  r o z r o d c z y c h ,  c z y s t e m  A  i  w y r a ź m y  
j e  p r z e z  A ( a ) .  J e ś l i  k o m ó r k a  z  z a r o d k i e m  d l a  w ł a s n o ś c i  A  
s p o t y k a  s i ę  z  k o m ó r k ą  r o z r o d c z ą  » n i e  A « ,  t o  k w i a t  b ę d z i e  
p o s i a d a ł  n a z e w n ą t r z  w ł a s n o ś ć  d o m i n u j ą c ą  A ,  j e g o  k o m ó r k i  
r o z r o d c z e  b ę d ą  j e d n a k  m i a ł y  z a r o d n i k i  d l a  » A «  i  d l a  » n i e  
A « .  N a z w i j m y  t o  A  k t ó r e  p o w s t a ł o  z  k o p u l a c y i  d w ó c h  r ó -  
ż n o r < 3 n y c h  k o m ó r e k  —  n i e c z y s t e m  A  —  b y  p o d k r e ś l i ć ,  
ż e  k o m ó r k i  r o z r o d c z e  b ę d ą  p o s i a d a ł y  z a r o d k i  i  d l a  » A «  
i  d l a  » n i e  A « ,  b ę d ę ,  m ó w i ą c  o  » n i e c z y s t e m  A «  p i s a ć  A ( a o ) .

J e ś l i  k o m ó r k a  r o z r o d c z a  z  z a r o d k i e m  w ł a s n o ś c i  » n i e  
A «  s i p o t k a  s i ę  z  p o d o b n ą  j e j  k o m ó r k ą ,  t o  k w i a t  s a m o  p r z e z  
s i ę  b ę d z i e  p o s i a d a ł  w ł a s n o ś ć  c z y s t ą  r e c e s s y w n ą  » n i e  A « ,  
b ę d z i e  b i a ł y .  W s z y s t k i e  t e  k o m b i n a c y ę  m u s z ą  d o j ś ć  d o  
s k u t k u ,  j e ś l i  w i e l k ą  i l o ś ć  o s o b n i k ó w  d r u g i e j  g e n e r a c y i  b ę ­
d z i e m y  k r z y ż o w a ć  m i ę d z y  s o b ą .  L i c z b y ,  z n a l ć z i o n e  p r z e z  
M e n d l a ,  o b j a ś n i a j ą  s i ę  z w y c z a j n i e  r a c h u n k i e m  p r a w d o p o d o ­
b i e ń s t w a .  P o d a j ę  s c h e m a t ,  k t ó r y  u ł a t w i  z r o z u m i e n i e  t y c h  
s t o s u n k ó w .

1 )  A  ( a )  —  A  ( a )
\  .

A  ( a )  A ( a )  A ( a )  A ( a )
C z y s t e  » A «  s p o t y k a  s i ę  z  c z y s t e m  A  

I I  g e n e r a c y a  p o s i a d a  r ó w n i e ż  c z y s t e  A

2 )  O  —  O
\  /

O O O O
C z y s t e  » n i e  A «  l u b  O  s p o t y k a  s i ę  z  » n i e  A «

I I  g e n e r a c y a  p o s i a d a  » n i e  A « ,  c z y l i  O

1) O m a w i a m  u m y ś l n i e  w y p a d e k ,  o d p o w i a d a j ą c y  d z i e d z i c z e ­
n i u  s i ę  k r w i .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  s p o t y k a  s i ę  c z ę s t o  w a r u n k i  b a r ­
d z o  s k o m p l i k o w a n e .
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3)  A  ( a )  —  O
\  /

A ( a o )  A ( a o )  A ( a o )  A ( a o )
C z y s t e  » A «  s p o t y k a  s i ę  z  c z y s t e m  » n i e  A «

11 g e n e r a c y a  p o s i a d a  » n i e c z y s t e  A «

4 )  A  ( a o )  —  A  ( a o )
\  ■/

A ( a )  A ( a o )  A ( a o )  O

N i e c z y s t e  A  s p o t y k a  s i ę  z  n i e c z y s t e m  A  
3/ 4 n a s t ę p n e j  g e n e r a c y i  p o s i a d a j ą  » A «  a  m i a n o w i c i e  

V 4 c z y s t e  » A ( a ) «  2/ i  n i e c z y s t e  » A ( a o ) «  
w  Y 4 p o j a w i  s i ę  n a z e w n ą t r z  w ł a s n o ś ć

r e c e s s y w n a  » n i e  A  =  O  —  ( n p .  b a r w a  b i a ł a )

V .

D o k ł a d n a  a n a l i z a  s t o s u n k ó w  l i c z e b n y c h  o t r z y m a n y c h  
p r z e z  n a s  p r z y  b a d a n i u  k r w i  r o d z i n  p r z e k o n a ł a  n a s ,  ż e  
d z i e d z i c z e n i e  t y c h  s t r u k t u r  A  i B  p o d l e g a  p r a w u  M e n d l a .  
W s p o m n i a ł e m ,  ż e  u  d z i e c i  m o ż e m y  s p o t k a ć  O ,  n a w e t  j e ś l i  
u  o b y d w ó c h  r o d z i c ó w  z n a j d u j ą  s i ę  A  l u b  B .  P o l e g a  t o  z a ­
t e m  n a  t e m ,  ż e  r o d z i c e  w  d a n y m  p r z y p a d k u  p o s i a d a j ą  w e  
k r w i  s t r u k t u r ę  A  ( l u b  B ) ,  w  s w o i c h  k o m ó r k a c h  r o z r o d c z y c h  
m u s z ą  p o s i a d a ć  z a r o d e k  d l a  b r a k u  g r u p y  —  d l a  » n i e  A «  
( l u b  » n i e  B « ) .  S t r u k t u r a  A  ( l u b  B )  j e s t  z a t e m  w ł a s n o ś c i ą  
d o m i n u j ą c ą ,  s t r u k t u r a  » n i e  A «  ( l u b  » n i e  B « )  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  
r e c e s s y w n a .  N a s z a  g r u p a  » 0 «  o d p o w i a d a  j e d n o c z e ś n i e  w ł a ­
s n o ś c i o m  » n i e  A «  i » n i e  B « .  P r z y  b a d a n i u  k r w i  w ł a s n o ś c i  
r e c e s s y w n e j  z n a l e ź ć  n i e  m o ż n a ,  t a k  s a m o  j a k  n i e  p o z n a ­
l i ś m y  w  k w i e c i e  c z e r w o n y m  d r u g i e j  g e n e r a c y i  w ł a s n o ś c i  
r e c e s s y w n e j  k w i a t u  b i a ł e g o ,  i  r ó w n i e ż  j a k  w ł a s n o ś ć  r e c ę s -  
s y w n a  k w i a t u  b i a ł e g o  p o j a w i ł a  s i ę  p r z y  k r z y ż o w a n i u  d w ó c h  
o s o b n i k ó w  z  n i e c z y s t ą  w ł a s n o ś c i ą  b a r w y  c z e r w o n e j ,  [ A ( a o ) j ,  
t a k  t e ż  m o ż e m y  d o s t a ć  z  r o d z i c ó w  z  k r w i ą  A  —  d z i e c i  
z  k r w i ą  » n i e  A « .

A  i  B  d z i e d z i c z ą  s i ę  n i e z a l e ż n i e .  W y n i k a  ( o  p r z e w s z y -  
s t k i e m  z e  s t o s u n k ó w  l i c z e b n y c h ,  w  k t ó r y c h  A  i B  p o j a w i a j ą  
s i ę  w s p ó l n i e  l i c z b a  t a  d a j e  s i ę  w y p r o w a d z i ć  z  r a c h u n k u  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  j e ś l i  w y j d z i e m y  z  z a ł o ż e n i a ,  ż e  A  i  B  
n i e  w p ł y w a j ą  n a  s i e b i e .

J a k  w s p o m n i a ł e m ,  n i e z a l e ż n o ś ć  d z i e d z i c z e n i a  A  i  B  
m o ż n a  t e ż  s t w i e r d z i ć  w  r o d z i n a c h ,  w  k t ó r y c h  o b i e  w ł a s n o ś c i  
s ą  r e p r e z e n t o w a n e ,  o j c i e c  A ,  m a t k a  B ,  d z i e c k o  A B ,  l u b  t e ż  
o j c i e c  A B ,  m a t k a  O ,  j e d n o  d z i e c k o  A ,  d r u g i e  B  i  t .  d .

A  z a t e m  m a m y  w e  k r w i  l u d z i :  w ł a s n o ś ć  A  i  » n i e  A « ,  
B i » n i e B » ,  » A «  i » n i e  A « ,  B  i  » n i e  B «  d z i e d z i c z ą  s i ę  p o ­
d ł u g  p r a w a  M e n d l a ,  A  i  B ,  » n i e  A «  i » n i e  B *  n i e  w p ł y ­
w a j ą  n a  s i e b i e .

A  i B  s ą  d o m i n u j ą c e ,  » n i e  A «  i  » n i e  B «  s ą  r e c e s -  
s y w n e .  A  i B  n i e  m o g ą  z a t e m  p o j a w i a ć  s i ę  u  d z i e c i ,  j e ś l i  
i c h  n i e  b y ł o  u  r o d z i c ó w ,  » n i e  A «  i  » n i c  B <  m o g ą  s i ę  
z n a j d o w a ć  w  k o m ó r k a c h  r o z r o d c z y c h  r o d z i c ó w .  J a s n e m  j e s t ,  
c z e m u  p o j a w i e n i e  s i ę  » n i e  A «  i  » n i e  B «  =  p o j a w i e n i e  s i ę  
g r u p y  O ,  n i e  m o ż e  b y ć  u ż y t e  d o  r o z p o z n a n i a  o j c a .  C h o d z i  
o  w ł a s n o ś ć ,  k t ó r a  m o g ł a  b y ć  u k r y t ą  w  z a r o d k u  m a t k i .

W s p o m n ę  j e s z c z e ,  ż e  d z i e d z i c z e n i e  t y c h  w ł a s n o ś c i  k r w i  
j e s t  n i e z a l e ż n e  o d  d z i e d z i c z e n i a  p ł c i  i  p o d o b i e ń s t w a .  C ó r k i  
m a j ą  c z ę s t o  k r e w ,  j a k  o j c i e c ,  s y n o w i e  k r e w ,  j a k  m a t k a ,  d z i e c i  
p o d o b n e  d o  o j c a  m o g ą  m i e ć  w ł a s n o ś c i  k r w i  m a t k i  i  o d ­
w r o t n i e .

V I .

D z i e d z i c z e n i e  s t r u k t u r ,  c h a r a k t e r y z o w a n y c h  p r z e z  s u ­
r o w i c ę  z w i e r z ę c ą  n i e  z o s t a ł o  p r z e z  n a s  z  b r a k u  m a t e r y a ł u  
z b a d a n e m  d o k ł a d n i e .  W  t y c h  n i e w i e l u  p r z y p a d k a c h ,  k t ó r e  
z d o ł a l i ś m y  z b a d a ć ,  d z i e d z i c z e n i e  t y c h  s t r u k t u r  b y ł o  z a l e ż n e  
o d  d z i e d z i c z e n i a  s t r u k t u r  A  i  B .  N p .  o j c i e c  m i a ł  s t r u k t u r ę  
A  i p r ó c z  t e g o  w ł a s n o ś ć  X ,  c h a r a k t e r y z o w a n ą  p r z e z  s u ­
r o w i c ę  z w i e r z ę c ą ;  m a t k a  n a l e ż a ł a  d o  g r u p y  O  i  m i a ł a  p r ó c z  
t e g o  w ł a s n o ś ć  Y .  O t ó ż  u  d z i e c i ,  k t ó r e  o d z i e d z i c z y ł y  A ,  z n a ­
l e ź l i ś m y  i  X ,  d z i e c i  m a j ą c e  k r e w  m a t k i  O ,  m i a ł y  i w ł a s n o ś ć  Y .  
S a m o  p r z e z  s i ę  m o ż l i w e m  j e s t ,  ż e  i n n e  s k ł a d n i k i  d z i e d z i c z ą  
s i ę  s a m o d z i e l n i e ,  b r a k  d o ś w i a d c z e n i a  n i e  p o z w a l a  n a m  j e ­
d n a k  n a  o g ó l n i e j s z e  w n i o s k i .  P y t a n i a ,  d l a c z e g o  j e d n e  s t r u ­
k t u r y  d z i e d z i c z ą  s i ę  s a m o d z i e l n i e  ( n p .  A  i B ) ,  i n n e  z a ś  
w s p ó l n i e  ( n p .  A  i  X  w  p r z y t o c z o n y m  p r z y k ł a d z i e ) ,  r o z w i ą ­
z a ć  n i e  m o g l i ś m y .  M o ż l i w e m  j e s t ,  ż e  p e w n a  z a s a d n i c z a  s t e ­
r e o c h e m i c z n a  b u d o w a  p r o t o p ł a s m y  d z i e d z i c z y  s i ę  s a m o ­
d z i e l n i e ,  d r o b n e  z a ś  r ó ż n i c e  w  j e j  z w i ą z k a c h  p o b o c z n y c h  
s ą  w  z a l e ż n o ś c i  o d  s i e b i e .  N i e  j e s t  t o  j e d n a k  j e d y n i e  d o -  
p u s z c z a l n e m  o b j a ś n i e n i e m .

O  o d r ó ż n i a n i u  k r w i  z w i e r z ą t  z a  p o m o c ą  i z o  -  n i w e -  
c z n i k ó w  p i s a ł e m  j u ż  p o p r z e d n i o .  Z a p o m o c ą  s u r o w i c  o b c o -  
g a t u n k o w y c h  m o ż n a  r ó w n i e ż  r ó ż n i c o w a ć ,  k r e w  z w i e r z ę c ą  n i e  
s p o t y k a m y  j e d n a k  t a k i e j  i l o ś c i  g r u p ,  j a k  w e  k r w i  l u d z k i e j .  
C i e k a w e m  j e s t  ż e  k r e w  w i ę k s z o ś c i  b a d a n y c h  p r z e z  n a s  
z w i e r z ą t  m a  w ł a s n o ś ć  a b s o r b o w a n i a  l u d z k i e j  a g l u t y n i n y  (3, 
i n n e m i  s ł o w y  k r e w  w i ę k s z o ś c i  b a d a n y c h  p r z e z  n a s  s s a k ó w  
( p s y ,  k r ó l i k i ,  w o ł y  i  t .  d . )  n a l e ż y  d o  g r u p y  B .  G r u p ę  A  
z n a l e ź l i ś m y  t y l k o  w  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  w e  k r w i  z b a d a ­
n e g o  p r z e z  n a s  s z y m p a n s a .  P r z y k ł a d  t e n  p o k a z u j e  j a k  o g r o  
m n ą  w a g ę  m o g ą  m i e ć  b a d a n i a  s e r o l o g i c z n e ,  n p .  d l a  a n t r o ­
p o l o g i i .  O s t a t n i e  b a d a n i a  M e l c h e r z a  i  K l a t s c h a  w s k a z u j ą  n a  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  p o w s t a n i a  r a s  l u d z k i c h  z  d w ó c h  p r a -  
t y p ó w ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  p o c h o d z i ł  b y  o d  i n n e g o  g a t u n k u  
a n t r o p o i d ó w .  G d y b y  g a t u n k i  m a ł p  c z ł e k o k s z t a ł t n y c h ,  d a ł y  
s i ę  r o z d z i e l i ć  w e d ł u g  g r u p  A  i  B  ( u  j e d n e g o  z b a d a n e g o  
s z y m p a n s a  z n a l e ź l i ś m y  g r u p ę  A ) ,  t o  h y p o t e z a  p o w y ż s z a  m o ­
g ł a b y  s t a ć  s i ę  n i e z b i t ą .  B r a k  ś r o d k ó w  n i e  p o z w o l i ł  n a m  
z a k o ń c z y ć  b a d a ń  w  t y m  k i e r u n k u .  W y ż e j  s t r e s z c z o n e  b a ­
d a n i a  j a s n o  w s k a z u j ą  j a k i e  z n a c z e n i e  t e o r e t y c z n e  i p r a k t y ­
c z n e  m a j ą  b a d a n i a  s t r u k t u r  b i o c h e m i c z n y c h ,  c h w i l o w o  d a ­
j ą c e  s i ę  o k r e ś l i ć  c o p r a w d a  g ł ó w n i e  z a  p o m o c ą  m e t o d  s e r o ­
l o g i c z n y c h .  P o r ó w n a w c z a  b i o c h e m i a ,  b y ć  m o ż e ,  b ę d z i e  m i e ć  
d l a  r o z w o j u  b i o l o g i i  n i e  m n i e j s z e  z n a c z e n i e ,  j a k i e  n i i a ł a  
d o t y c h c z a s  p o r ó w n a w c z a  a n a t o m i a .

Z Zakładu higieny Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

W p ły w  światła na drobnoustroje ze szczególnem  
uwzględnieniem  n iszczącego działania prom ieni 
pozafio letow ych na bakterye chorobotw órcze  

w w odzie  zawarte.
Napisał

Prof. O. Bujwid.

W p ł y w  ś w i a t ł a  n a  d r o b n o u s t r o j e  z n a n y  j e s t  j u ż  o c l -  
d a w n a .  A n g l i c y  D o v n e s  i B l u n t 1)  j e s z c z e  w  r .  1 8 7 7  p r z e d ­
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ł o ż y l i  k r ó l e w s k i e m u  T o w a r z y s t w u  ( R o y a l  S o c i e t y )  w  L o n ­
d y n i e  p r a c e  » 0  d z i a ł a n i u  s ' w i a t ł a  n a  b a k t e r y e  i i n n e  u s t r o j e * .  
N a j w a ż n i e j s z e  w y n i k i  t y c h  p r a c  . z n a j d u j e m y  s t r e s z c z o n e  
w  z n a k o m i t e j  p r a c y  D r  J a n a  R a u m a  s )  z  W a r s z a w y  w y d a n e j  
w  r .  1 8 8 9 .  U j ę t e  z o s t a ł y  o n e  w  n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i :

I .  Ś w i a t ł o  w y w i e r a  s z k o d l i w y  w p ł y w  n a  b a k t e r y e  i  i n n e  
m i k r o s k o p o w e  g r z y b k i ;  d z i a ł a n i e  j e g o  n a  g r z y b k i  z d a j e  s i ę  
b y ć  n i e  t a k  p e w n e m ,  j a k  n a  b a k t e r y e .

I I .  W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  ś w i a t ł o  p o w s t r z y m u j e  c a ł ­
k o w i c i e  r o z w ó j  t y c h  m i k r o b ó w .

I I I .  N a j e n e r g i c z n i e j ,  j a k  t o  b y ł o  d o  p r z e w i d z e n i a ,  d z i a ­
ł a j ą  b e z p o ś r e d n i e  p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e ,  j e d n a k  i  r o z p r o s z o n e  
ś w i a t ł o  n i e  p o z o s t a j e  b e z  w p ł y w u .

I V .  O  i l e  p o d j ę t e  b a d a n i a  p o z w a l a j ą  s ą d z i ć ,  w ł a ś c i ­
w o ś c i  z a b ó j c z e  p o s i a d a j ą  p r z e w a ż n i e ,  c h o c i a ż  n i e  w y ł ą c z n i e  
p r o m i e n i e  n a j s i l n i e j  z a ł a m a n e .

V .  P o ż y w k a  p ł y n n a  n i e  t r a c i  w c a l e  o d ż y w c z e j  w a r ­
t o ś c i  s k u t k i e m  n a ś w i e t l a n i a .

V I .  B a k t e r y e  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  p ł y n n e j  p o ż y w c e  g i n ą  
w y ł ą c z n i e  s k u t k i e m  d z i a ł a n i a  ś w i a t ł a ,  p r z e z  c o  p ł y n ,  z d o l n y  
d o  r o z k ł a d u ,  m o ż e  b y ć  z u p e ł n i e  w y j a ł o w i o n y m .

V I I .  Ś w i a t ł o  n i e  m o ż e  p o w s t r z y m a ć  r o z w i j a n i a  s i ę  f o r m  
t r w a ł y c h  w  p r z e s t r z e n i  p o z b a w i o n e j  p o w i e t r z a .

J a k o  p o ż y w k i  u ż y w a n o  p r z e w a ż n i e  z o b o j ę t n i o n e g o  
p ł y n u  P a s t e u r a 1) ,  p r ó c z  t e g o  s t o s o w a n o  ś w i e ż y  m o c z ,  n a -  
s t ó j  s i a n a ,  w y c i ą g  z  r z e p y  i  s y r o p  r o z c i e ń c z o n y  w o d ą .  P o d ­
d a w a n o  d z i a ł a n i u  ś w i a t ł a  b a k t e r y e ,  k t ó r e  p r z y p a d k o w o  d o ­
s t a ł y  s i ę  d o  p ł y n u ,  a  w i ę c  p r z e w a ż n i e  f o r m y  t r w a ł e ,  b a d a n o  
t a k ż e  w p ł y w  ś w i a t ł a  n a  f o r m y  w e g e t a c y j n e ,  p r z e s z c z e p i a j ą c  
z a p o m o c ą  p r ę c i k a  s z k l a n e g o  n a  o b s e r w o w a n e  p o d ł o ż e  k r o ­
p l ę  p ł y n u  g n i j ą c e g o  i  b o g a t e g o  w  b a k t e r y e .  D o  z w y c z a j ­
n y c h  p r o b ó w e k  w y m y t y c h  w o d ą  i  s t ę ż o n y m  k w a s e m  s i a r k o ­
w y m  n a l e w a n o  j e d e n  z  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  r o z c z y n ó w -  
Z r e s z t ą  p o s ł u g i w a l i  s i ę  b a d a c z e  m e t o d a m i  P a s t e u r a .  R o z -  
c z y n y  b a d a n e  u s t a w i a n o  w  o k n i e  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e m .  
C h c ą c  o c e n i ć  w p ł y w  s a m e g o  t y l k o  c i e p ł a  s ł o n e c z n e g o  n a  
d r o b n o u s t r o j e ,  a b y  p o z n a ć  d o n i o s ł o ś ć  j e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
p r z y  n a ś w i e t l a n i u ,  o s ł a n i a n o  n i e k t ó r e  p r o b ó w k i  s z c z e l n i e  p a ­
p i e r e m  o ł o w i a n y m .  Z a w i n i ę t e  n a c z y n i e  p o d l e g a ł o  t y m  s p o ­
s o b e m  l i  t y l k o  d z i a ł a n i u  c i e p ł a  z  z u p e ł n e m  w y ł ą c z e n i e m  
w p ł y w u  p r o m i e n i  ś w i e t l n y c h .  P r z y g o t o w a n e  w  t e n  s p o s ó b  
p r o b ó w k i  p o z o s t a w a ł y  t y g o d n i a m i ,  m i e s i ą c a m i  i  p r z e z  n o c  
i d z i e ń  n a  t e m  s a m e m  m i e j s c u .  B e z p o ś r e d n i e  ś w i a t ł o  s ł o n e ­
c z n e  o t r z y m y w a ł y  o n e  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  g o d z i n  d z i e n n i e .  
A b y  s i ę  p r z e k o n a ć ,  c z y  b a d a n e  d r o b n o u s t r o j e  z o s t a ł y  p r z e z  
ś w i a t ł o  z a b i t e  l u b  t y l k o  w  r o z w o j u  p o w s t r z y m a n e ,  u s u w a n o  
n a c z y n i a  z  p o d  w p ł y w u  ś w i a t ł a  p r z e z  o w i n i ę c i e  i c h  c y n -  
f o l i ą .  J e ś l i  p ł y n  w  d a l s z y m  c i ą g u  n i e  m ę t n i a ł ,  z n a c z y ł o  t o i  
ż e  w s z y s t k i e  z a r o d n i k i  p o d  d z i a ł a n i e m  p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h  
z o s t a ł y  z n i s z c z o n e .

W e d ł u g  D o v n e s a  i  B l u n t a  s ł o ń c e  m a j o w e  n i e t y l k o  
n i e  d o z w a l a  r o z w i n ą ć  s i ę  z a r o d n i k o m ,  a l e  r ó w n i e ż  p o w s t r z y ­
m u j e  r o z m n a ż a n i e  s i ę  f o r m  w e g e t a c y j n y c h .  P ł y n  s k u t k i e m  
o b e c n o ś c i  b a k t e r y i  n i e c o  z m ę t n i a ł y ,  n i e  m ę t n i a ł  w i ę c e j  
w  c z a s i e  n a ś w i e t l e n i a ,  p o d c z a s  g d y  w  n a c z y ń k a c h  o s ł o n i o ­
n y c h  c y n f o l i ą  z m ę t n i e n i e  s t a l e  w z r a s t a ł o .  S t w i e r d z o n o  d a l e j i

’ )  10 c u k r u  t r z c i n o w e g o ,  4 w i n n e g o  k w a s u ,  4 a z o t a n u  a m o ­
n o w e g o ,  0'6 w ę g l a n u  a m o n o w e g o ,  1 f o s f o r a n u  a m o n o w e g o ,  1500 
w o d y .

ż e  r o z p r o s z o n e  ś w i a t ł o  n i e  m o g ł o  p o w s t r z y m a ć  r o z w o j u  z a ­
r o d n i k ó w  w  r o z c z y n i e  P a s t e u r a ;  p o w s t r z y m a n i e  r o z w o j u  z a ­
c h o d z i ł o  d o p i e r o  w  r o z c z y n i e  p r z y n a j m n i e j  d w a  r a z y  s i l ­
n i e j s z y m .

C e l e m  s t w i e r d z e n i a ,  k t ó r a  c z ę ś ć  w i d m a  s ł o n e c z n e g o  
p o s i a d a  n a j s i l n i e j s z e  b a k t e r y o b ó j c z e  w ł a s n o ś c i ,  w s t a w i a n o  
p r o b ó w k i  d o  s k r z y n e k ,  z r o b i o n y c h  z e  s z k ł a  c z e r w o n e g o ,  n i e ­
b i e s k i e g o  l u b  b e z b a r w n e g o .  S z k i e ł  t y c h  w s z a k ż e  o b a j  a u ­
t o r z y  n i e  b a d a l i  s p e k t r o s k o p o w p .

N i e c o  p ó ź n i e j  o g ł o s z o n o  c a ł y  s z e r e g  p r a c ,  k t ó r e  a l b o  
p o t w i e r d z a ł y  p o w y ż s z e  w y n i k i ,  a l b o  t e ż  j e  u z u p e ł n i a ł y .  I t a k  
n p .  W a r r i n g t o n  3)  s t w i e r d z a ,  ż e  t w o r z e n i e  s i ę  s a l e t r y  z a c h o ­
d z i  j e d y n i e  w  c i e m n o ś c i .  S o y k a  4)  p o t w i e r d z a  t e  b a d a n i a ,  
d o d a j ą c ,  ż e  w  t y c h  s a m y c h  z r e s z t ą  w a r u n k a c h  w i ę k s z a  i l o ś ć  
a z o t u  a t m o s f e r y c z n e g o  u l e g a  n i t r y f i k a c y i .  N a s t ę p n i e  z n ó w  
D o v n e s  i B l u n t  z b a d a l i  c z e r w o n e ,  n i e b i e s k i e  i ż ó ł t e  s z k ł a  
z a p o m o c ą  s p e k t r o s k o p u  i w y k a z a l i ,  ż e  t o  d z i a ł a n i e  ś w i a t ł a  
p r z y p i s a ć  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  n i e b i e s k i e j  i  f i o l e t o w e j  
c z ę ś c i  w i d m a .  B y ł o  t o  w a ż n e  p ó ź n i e j  d o k ł a d n i e j  s t w i e r d z o n e  
o d k r y c i e .  Z n a l e ź l i  r ó w n i e ż ,  ż e  w p ł y w  ś w i a t ł a  n a  d r o b n o u ­
s t r o j e  n i e  z a l e ż y  t y l k o  o d  s a m y c h  p r o m i e n i  ś w i e t l n y c h :  
p o t r z e b n ą  j e s t  t u t a j  n i e o d z o w n i e  o b e c n o ś ć  w o l n e g o  t l e n u .  
D a l s z e  b a d a n i a  R o u x  i i n n y c h  p o t w i e r d z i ł y  t e n  f a k t .  P o ­
k a z a ł o  s i ę  j e d n a k  p ó ź n i e j ,  ż e  ś w i a t ł o  o  k r ó t s z y c h  f a l a c h  
z a b i j a  b a k t e r y e  i b e z  w s p ó ł u d z i a ł u  t l e n u .

P o d  d z i a ł a n i e m  ś w i a t ł a  i  t l e n u ,  z d a n i e m  D o v n e s a  
i B l u n t a ,  m a  n a s t ę p o w a ć  p o w o l n e  u t l e n i e n i e  p r o t o p l a z m y  
d r o b n o u s t r o j ó w .  U s t r o j e  ż y w e  p o d l e g a j ą  w i ę c  t y m s a m y m  
p r a w o m ,  k t ó r e  r z ą d z ą  ś w i a t e m  n i e o ż y w i o n y m .  » N i e  m a m y  
p o w o d u «  — - p o w i a d a j ą  c i  b a d a c z e  —  » s ą d z i ć ,  ż e  z a c h o ­
w a n i e  s i ę  d r o b n o u s t r o j ó w  w o b e c  ś w i a t ł a  j e s t  f a k t e m  o d ­
o s o b n i o n y m .  O w s z e m ,  n a l e ż y  p r z y j ą ć ,  ż e  j e s t  o n o  w y r a z e m  
o g ó l n e g o  p r a w a ,  k t ó r e  d l a  k a ż d e j  ż y w e j  p r o t o p l a z m y  m a  
z n a c z e n i e  o b o w i ą z u j ą c e * .

j e s z c z e  p ó ź n i e j  T y n d a l l r') w  s z e r e g u  d o ś w i a d c z e ń  p r z y j ­
m u j e ,  ż e  p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e  p a r a l i ż u j ą  t y l k o  u l e g ł e  d z i a ­
ł a n i u  ś w i a t ł a  b a k t e r y e .  W e d ł u g  n i e g o ,  c z y n n e  p r o m i e n i e  
ś w i e t l n e  u l e g a j ą  p o c h ł a n i a n i u  c z y  t o  p r z e z  p ł y n ,  c z y  t e ż  
p r z e z  s a m e  d r o b n o u s t r o j e .  B y ł o b y  n i e s ł y c h a n i e  c i e k a w ą  
r z e c z ą  s t w i e r d z i ć ,  c z y  p r o m i e n i e  s ł o ń c a  p o  p r z e j ś c i u  p r z e z  
z a k a ż o n e  p ł y n y  n i e  t r a c ą  s w o i c h  b a k t e r y o b ó j c z y c h  w ł a ś c i ­
w o ś c i .  J a m i e s o n  6)  u d o w o d n i ł  w  r z e c z y  s a m e j ,  ż e  w a r s t w a  
c i e c z y ,  k t ó r ą  p r z e ś w i e t l a ł  T y n d a l l ,  b y ł a  z a n a d t o  g r u b ą ,  b y  
p r o m i e n i e  m o g ł y  w y w r z e ć  n i s z c z ą c y  w p ł y w  n a  w s z y s t k i e  
b a k t e r y e .

D u c l a u x  7)  p r a c o w a ł  p i e r w s z y  n a d  c z y s t e m i  h o d o w l a m i .  
S t a r a ł  s i ę  o n  z b a d a ć ,  c z y  s ł o ń c e  z a b i j a  z a r a z k i ,  z a w i e s z o n e  
w  w o l n e m  p o w i e t r z u .  W e d ł u g  D u c l a u x ,  z a r o d n i k i  o p i e ­
r a j ą  s i ę  d a l e k o  d ł u ż e j  n i s z c z ą c e m u  w p ł y w o w i  p r o m i e n i ,  a n i ­
ż e l i  f o r m y  w e g e t a c y j n e .  P r z y c z y n a  t e j  o d p o r n o ś c i  j e s t  
r ó ż n ą  u  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w ,  w  o b r ę b i e  z a ś  j e d n e g o  g a t u n k u  
z m i e n i a  s i ę  z a l e ż n i e  o d  n a t u r y  p o ż y w k i  i n a s i l e n i a  ś w i a t ł a .

P r a w i e  w  t y m  s a m y m  c z a s i e  o g ł a s z a  A r l o i n g  8)  p r a c ę  
» 0  w p ł y w i e  ś w i a t ł a  n a  p r ą t k i  w ą g l i k o w e « .  N a p e ł n i a ł  o n  
m o ż l i w i e  j e d n o s t a j n e  p r o b ó w k i  b e z b a r w n y m  k u r z y m  b u ­
l i o n e m  i z a s i e w a ł  w  n i c h  z a r o d n i k i  l u b  f o r m y  w e g e t a c y j n e  
p r ą t k a  w ą g l i k o w e g o ,  n a s t ę p n i e  z a ś  u m i e s z c z a ł  t a k  p r z y r z ą ­
d z o n e  n a c z y n i a  w  u m y ś l n i e  w  t y m  c e l u  z b u d o w a n y m  t e r ­
m o s t a c i e .  T e r m o s t a t  t e n  s k ł a d a ł  s i ę  z  d w u  k o m ó r ,  z  k t ó ­
r y c h  j e d n a  b y ł a  c i e m n ą ,  d r u g a  n a t o m i a s t ,  w y k l e j o n a  b i a ­
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ł y m  p a p i e r e m ,  d o s t ę p n a  b y ł a  d l a  ś w i a t ł a .  P o  u k o ń c z e n i u  
k a ż d e g o  d o ś w i a d c z e n i a  b a d a n o  h o d o w l e  w  k o m o r z e  w i l g o ­
t n e j .  Ś w i a t ł a  p o t r z e b n e g o  d o s t a r c z a ł a  w i e l k a  l a m p a  g a z o w a .  
P ł o m i e ń  o s ł o n i o n y  b y ł  s z c z e l n y m  c y l i n d r e m ,  k t ó r y  w  j e ­
d n e m  t y l k o  m i e j s c u  p o s i a d a ł  s z p a r k ę  s z e r o k o ś c i  0 ’ 0 2  c m .  
P r z e c h o d z ą c ą  p r z e z  n i ą  c i e n k ą  w i ą z k ę  p r o m i e n i  c h w y t a ł a  
s o c z e w k a  o  3  d i o p t r y a c h  i r z u c a ł a  n a  p r z e z n a c z o n e  d o  d o ­
ś w i a d c z e ń  h o d o w l e .  W r a z i e ,  g d y  c h o d z i ł o  o  w y ł ą c z e n i e  j a ­
k i e j  c z ę ś c i  w i d m a ,  w s t a w i a n o  m i ę d z y  o t w o r k i e m  i s o c z e w k ą ,  
o d p o w i e d n i  s ą c z e k  ś w i e t l n y ,  k t ó r e g o  w ł a s n o ś c i  o k r e ś l a n o  
z a p o m o c ą  s p e k t r o s k o p u .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  h o d o w l e  w ą g l i k a  
w y r a s t a ł y  d o b r z e  z a r ó w n o  w  r o z p r o s z o n e m  ś w i e t l e  l a m p y ,  
j a k  i w  c i e m n o ś c i .  S i l n e  ś w i a t ł o  o p ó ź n i a ł o  r o z r o s t  k o l o ­
n i i .  W  c i e m n o ś c i  t w o r z e n i e  z a r o d n i k ó w  o d b y w a ł o  s i ę  
e n e r g i c z n i e j ,  n i ż  w  ś w i e t l e  c z e r w o n e m ,  w  n i e m  ł a ś  p r ę ­
d z e j ,  n i ź l i  w  b i a ł e m .  F a l c  b ł ę k i t n e  i  f i o ł k o w e  n i e  s p r z y j a j ą  
r o z w o j o w i  d r o b n o u s t r o j ó w .  W k r ó t c e  p o t e m  s p o s t r z e g ł  D u -  
c l a u x 9) ,  ż e  z i a r n i a k i  o  w i e l e  p r ę d z e j  u l e g a j ą  z n i s z c z e n i u  
p r z e z  ś w i a t ł o ,  a n i ż e l i  p r ą t k i ,  w  o ś r o d k u  s u c h y m  z a ś  s ą  d a ­
l e k o  m n i e j  o d p o r n e ,  n i ź l i  w  p o ż y w c e  p ł y n n e j .  W ó w c z a s  
t e ż  w y p o w i a d a  D u c l a u x  p o  r a z  p i e r w s z y  t w i e r d z e n i e ,  ż e  
s ł o ń c e  p r z e d s t a w i a  d l a  h i g i e n y  p r y w a t n e j  i p u b l i c z n e j  n a j ­
t a ń s z y ,  n a j p o t ę ż n i e j s z y  i n a j w i ę c e j  r o z p o w s z e c h n i o n y  ś r o ­
d e k  d o  n i s z c z e n i a  d r o b n o u s t r o j ó w .

D a l s z e  d o ś w i a d c z e n i a  A r l o i n g a  10)  w y k a z u j ą ,  ż e  d w u ­
g o d z i n n e  n a ś w i e t l e n i e  w  s ł o n e c z n y  d z i e ń  l i p c o w y  w y s t a r ­
c z a  d o  z u p e ł n e g o  z a b i c i a  z a r o d n i k ó w  p r ą t k a  w ą g l i k o w e g o  
J e ś l i  p r o m i e n i e  s ł o ń c a  d z i a ł a j ą  k r ó c e j ,  t o  p o w o d u j ą  t y l k o  
z a h a m o w a n i e  n a  j a k i ś  c z a s  i c h  ż y c i o w y c h  p r z e j a w ó w .  P r o ­
m i e n i e  b a r w n e  o k a z a ł y  s i ę  n i e c z y n n e m i .  Z  t e g o  w y p r o w a ­
d z a  A r l o i n g  w n i o s e k ,  ż e  w ł a s n o ś c i  b a k t e r y o b ó j c z e  w o b e c  
z a r o d n i k ó w  w ą g l i k a  p o s i a d a  t y l k o  c a ł k o w i t e  n i e r o z s z c z e -  
p i o n e  ś w i a t ł o  s ł o n e c z n e .  E n e r g i a  z a b ó j c z a  w z m a g a  s i ę  z  n a ­
s i l e n i e m  ś w i a t ł a .  W y h o d o w a w s z y  w  t e r m o s t a c i e  z  z a s i a n y c h  
w  b u l i o n i e  z a r o d n i k ó w  p r z e z  p r z e c i ą g  2 4  d o  4 8  g o d z i n  
f o r m y  w e g e t a c y j n e  z a u w a ż y m y ,  ż e  d o  i c h  z a b i c i a  n i e  w y ­
s t a r c z a  j u ż  n a ś w i e t l e n i e  d w u g o d z i n n e .  G i n ą  o n e  z a l e d w i e  
p o  t r z y d z i e s t u  g o d z i n a c h .  M o ż n a  r ó w n i e ż  z a u w a ż y ć  z m n i e j ­
s z e n i e  s i ę  s i ł y  z a b ó j c z e j  u  p r ą t k a  w ą g l i k o w e g o  p o d  w p ł y ­
w e m  ś w i a t ł a .  Z a l e ż n i e  o d  c z a s u  n a ś w i e t l e n i a  o p ó ź n i a  s i ę  
z a b ó j c z e  d z i a ł a n i e  b a k t e r y i  n a  ś w i n k ę  m o r s k ą ,  a ż  w r e s z c i e  
p o  3 0  g o d z i n a c h  i n s o l a c y i  z a m i e n i a j ą  s i ę  b a k t e r y e  w ą g l i k a  
n a  p e w n e g o  r o d z a j u  s p o i s t ą  s z c z e p i o n k ę .  Z a k a ż o n e  n i e m i  
ś w i n k i  m o r s k i e  n i e  t y l k o  n i e  p a d a j ą ,  l e c z  u z y s k u j ą  m n i e j  
l u b  w i ę c e j  w y b i t n ą  o d p o r n o ś ć  p r z e c i w  w ą g l i k o w i .

N o c a r d  n ) s t w i e r d z i ł  r ó w n i e ż  s i l n i e j s z ą  o d p o r n o ś ć  n a  
d z i a ł a n i e  ś w i a t ł a  u  f o r m  w e g e t a c y j n y c h  w ą g l i k a ,  n i ż  u  z a ­
r o d n i k ó w .

W  k w i e t n i u  1 8 8 6  p r o w a d z i ł  A r l o i n g 12)  w  d a l s z y m  
c i ą g u  s w o j e  d a w n i e j s z e  b a d a n i a .  P r z e k o n a ł  s i ę  w ó w c z a s ,  ż e  
w a r s t w a  w o d y  g r u b o ś c i  2  c m .  o d b i e r a  p r o m i e n i o m  s ł o ń c a  
i c h  s i ł ę  b a k t e r y o b ó j c z ą  w  z u p e ł n o ś c i .  W y n i k i  s w o i c h  d o ­
ś w i a d c z e ń  s t r e ś c i ł  A r l o i n g  w  n a s t ę p u j ą c y c l i  w n i o s k a c h :

1 )  Ś w i a t ł o  g a z o w e  p o w s t r z y m u j e  z l e k k a  w z r o s t  b a k t e ­
r y i  w ą g l i k a .

2 )  Ś w i a t ł o  s ł o n e c z n e  n i s z c z y  s z y b k o  w  m i e s i ą c a c h  l e ­
t n i c h  p r o c e s  k i e ł k o w a n i a  z a r o d n i k ó w ,  j e ś l i  p r o m i e n i e  m a j ą  
ł a t w y  d o s t ę p  d o  w n ę t r z a  p o ż y w k i .

3 )  Ś w i a t ł o  s ł o n e c z n e  z m n i e j s z a  s t o p n i o w o  z d o l n o ś ć  
r o z r o s t u  b a k t e r y i  w ą g l i k o w y c h  i  m o ż e  r ó w n i e ż  ł a t w o  j a k

p o d w y ż s z o n y  s t o p i e ń  c i e p ł o t y  z a m i e n i ć  j e  n a  p e w i e n  r o ­
d z a j  s z c z e p i o n k i .

4 )  W y ż e j  w y m i e n i o n e  z j a w i s k a  p o w o d u j e  t y l k o  c a ł ­
k o w i t e  ś w i a t ł o ,  n i e  z a ś  j e d n a  z  j e g o  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h .

5 )  D z i a ł a n i a  t c  s t o j ą  w  p r o s t y m  s t o s u n k u  d o  n a t ę ż e ­
n i a  ś w i a t ł a  i d o  p r z e z r o c z y s t o ś c i  p o d ł o ż a .

Ś w i a t ł o  j e s t  j e d n , y m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  c z y n n i k ó w  b i o ­
l o g i c z n y c h  w  ż y c i u  d r o b n o u s t r o j ó w .  O s ł a b i a  o n o  d z i a ł a n i e  
w i e l u ,  j e ś l i  n i e  w s t e y s t k i c h  z a r a z k ó w  c h o r o b o t w ó r c z y c h .

W  r .  1 8 8 1 u k a z a ł y  s i ę  w  » R o c z n i k a c h «  P a s t e u r o w -  
s k i c h  o p i s y  b a r d z o  c i e k a w y c h  d o ś w i a d c z e ń  R o u x a  13) ,  k t ó r e  
p o t w i e r d z a ł y  w y r a ż o n e  p r z e z  D u c l a u x  z d a n i e ,  ż e  d o s t ę p  p o ­
w i e t r z a  g r a  w a ż n ą  r o l ę  p r z y  n i s z c z e n i u  b a k t e r y i ,  ż e  z a r o ­
d n i k i  w ą g l i k a  w  o b e c n o ś c i  p o w i e t r z a  o  w i e l e  p r ę d z e j  u l e ­
g a j ą  z a b ó j c z e m u  w p ł y w o w i  ś w i a t ł a ,  n i ź l i  w t e d y ,  g d y  p r z y s t ę p  
p o w i e t r z a  z o s t a ł  u n i e m o ż l i w i o n y .  P o t r z e b n y  w  t y m  p r z y ­
p a d k u  c z a s  w y n o s i  5 4 — 2 9  g o d z i n ,  n a t o m i a s t  w  r a z i e  b r a k u  
p o w i e t r z a  j e s z c z e  p o  8 3  g o d z i n a c h  z a r o d n i k i  o k a z a ł y  s i ę  
z d o l n e m i  d o  w y k i e ł k o w a n i a .

R o u x  w y k a z a ł  d a l e j ,  ż e  s k o r o  w y j a ł o w i o n y  b u l i o n  w y ­
s t a w i m y  p r z e z  3 — 4  g o d z i n y  n a  d z i a ł a n i e  s ł o ń c a  i n a s t ę ­
p n i e  s z y b k o  z a s i e j e m y  n a ń  z a r o d n i k i  w ą g l i k a ,  n i e  b ę d ą  o n e  
m o g ł y  w  n i m  s i ę  r o z w i n ą ć .  N a t o m i a s t ,  j e ś l i  w  c z a s i e  n a ­
ś w i e t l e n i a  z n a j d o w a ł  s i ę  b u l i o n  w  a t m o s f e r z e  b e z w o d n i k a  
w ę g l o w e g o  a l b o  w  p r ó ż n i ,  z a r o d n i k i  w ą g l i k a  m o g ą  s i ę  w  n i m  
r o z w i j a ć  b e z  p r z e s z k o d y .

C z a s ,  p r z e z  j a k i  p o w i n n o  d z i a ł a ć  ś w i a t ł o ,  a b y  m o g ł o  
w y w o ł a ć  ś m i e r ć  b a d a n y c h  u s t r o j ó w ,  z a l e ż y  o d  n a j r o z m a i t ­
s z y c h  c z y s t o  z e w n ę t r z n y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  n p .  o d  k s z t a ł t u  n a ­
c z y n i a ,  w  k t ó r e m  z n a j d u j e  s i ę  p ł y n  z  b a k t e r y a m i  i t  d .  
P r z y  s p o s o b n o ś c i  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  s t w i e r d z i ł  R o u x  r a z  
j e s z c z e  c i e k a w y  s z c z e g ó ł ,  ż e  z a r o d n i k i  w ą g l i k a  n i e  s ą  t a k  
o d p o r n e  n a  w p ł y w  ś w i a t ł a ,  j a k  j e g o  f o r m y  w e g e t a c y j n e .

P r a w i e  w s z y s c y  w y m i e n i e n i  d o t y c h c z a s  b a d a c z e  g o d z ą  
s i ę  n a  t o ,  ż e  w s z y s t k i e  p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e  r a z e m ,  t .  j .  
p e ł n e  ś w i a t ł o  s ł o n e c z n e  s i l n i e j  d z i a ł a  n a  r ó ż n e  d r o b n o u ­
s t r o j e ,  n i ź l i  p o s z c z e g ó l n e  c z ę ś c i  w i d m a .  W y j a ś n i m y  p ó ź n i e j  
p r z y c z y n y  t e g o  t w i e r d z e n i a .  W a ż n e  s p o s t r z e ż e n i e  P r i n g s h e i m a ,  
ż e  ś w i a t ł o  s ł o n e c z n e  s k o n c e n t r o w a n e  p o  u s u n i ę c i u  p r o m i e n i  
c i e p l n y c h  z a b i j a  r o ś l i n y ,  p o z o s t a ł o  o d o s o b n i o n e .

W  d a l s z y m  c i ą g u  w y l i c z y m y  c h r o n o l o g i c z n i e  h i s t o r y ­
c z n y  r o z w ó j  n a u k i  o  d z i a ł a n i u  ś w i a t ł a  n a  d r o b n o u s t r o j e .  
S a n t o r i  w )  z n a l a z ł ,  ż e  ś w i a t ł o  s ł o n e c z n e  w  t e m p .  3 7 — 3 9 0 C .  
e n e r g i c z n i e j  d z i a ł a  n a  z a r o d n i k i  i w e g e t a c y j n e  f o r m y ,  n i ź l i  
p r z y  1 9 — 2 3 0 C .  P o t w i e r d z a  o n  r ó w n i e ż ,  ż e  b a k t e r y e  u l e g a j ą  
p r z e d  z a b i c i e m  o s ł a b i e n i u .  B o r d o n i  U f r e d u z z i l r ’)  s p o s t r z e g a ł ,  
ż e  d w o i n k i  z a p a l e n i a  p ł u c  ( p n e u m o k o k i )  z n o s z ą  b e z  s z k o d y  
n a ś w i e t l e n i e  w  c i ą g u  5 5  d n i .  G i u n t i 16)  i M o r t i n a n d 17)  z a u w a ż y l i ,  
ż e  b a k t e r y e  o c t o w e  i p l e ś n i e  o p a i n i a j ą  p o d  w p ł y w e m  ś w i a t ł a  
s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć .  J a n o w s k i l s )  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  b e z p o ś r e d n i o  
n a ś w i e t l o n e  b a k t e r y e  d u r u  g i n ą  p o  6 — 1 0  g o d z i n a c h ,  p r z y -  
c z e m  p o d ł o ż e  n i e  p o n o s i  ż a d n e j  s z k o d y .  G e i s s l e r 17)  z n a l a z ł ,  
ż e  n i e m a  r ó ż n i c y  j a k o ś c i o w e j  w  d z i a ł a n i u  p r o m i e n i  s ł o ń c a  
i l a m p y  ł u k o w e j .  K r ó t k i e  f a l e  o d d z i a ł u j ą  s i l n i e j .  W a r d 18) 
s t w i e r d z i ł ,  ż e  n a  p r ą t k i  w ą g l i k o w e  c z ę ś c i  b ł ę k i t n e  i f i o ł k o w e  
w i d m a  d z i a ł a j ą  s i l n i e j  o d  i n n y c h .  C o  s i ę  t y c z y  d z i a ł a n i a  
ś w i a t ł a  n a  j a d y  b a k t e r y j n e ,  t o  F e r m i  i  C e l l i 1!))  w y k a z a l i ,  ż e  
j a d  t ę ż c o w y  p o  8  g o d z i n n e m  n a ś w i e t l e n i u  w  s ł o n e c z n e m  z u ­
p e ł n o ś c i  z o s t a ł  o s ł a b i o n y .

W e d ł u g  L e d o u x - L e b a r d a 20)  b e z p o ś r e d n i e  ś w i a t ł o  s i o -
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n e c z n e  o p ó ź n i a  w z r o s t  b a k t e r y i  w  c i e p ł o c i e  3 3  —  3 5 °  C .  
Ś w i a t ł o  r o z p r o s z o n e  d z i a ł a  d a l e k o  s ł a b i e j .  S t e r n b e r g 21)  z a ­
u w a ż y ł ,  ż e  b a k t e r y e  c h o l e r y  z o s t a ł y  z a b i t e  w  z i m i e  p o  c z t e -  
r o g o d z i n n e m  n a ś w i e t l e n i u .

N a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  z a s ł u g u j e  s p o s t r z e ż e n i e  B u ­
c h n e r a  22)  c o  d o  b a k t e r y i  w o d n y c h .  W  l z a r z e  m i a n o w i c i e  
z n a j d o w a ł  o n  w i ę c e j  b a k t e r y i  p r z e d  w s c h o d e m  s ł o ń c a ,  n i ż  
w i e c z o r e m .  P o  j e d n o g o d z i n n e m  n a ś w i e t l e n i u  s ł o n e c z n e m  n i e  
z n a l a z ł  o n  w c a l e  b a k t e r y i  w  w o d z i e ,  w  k t ó r e j  p o p r z e d n i o  
z l i c z y ł  1 0 . 0 0 0  b a k t e r y j  n a  1 c m 3. B u c h n e r  n i e  z a u w a ż y ł  
w  c z a s i e  b a d a n i a  ż a d n e g o  w p ł y w u  p r o m i e n i  u l t r a f i o l e t o w y c h  
n a  b a k t e r y e .

E s m a r c h 23)  n i e  z n a l a z ł  ż a d n y c h  s z c z e g ó l n i e j s z y c h  ś l a ­
d ó w  d e z y n f e k c y i  s ł o n R z n e j  n a  r o z m a i t y c h  p r z e d m i o t a c h  
w  r o d z a j u  m e b l i ,  p o d u s z e k  i f u t e r .  M i g n e c o  28)  s t w i e r d z a ,  ż e  
b a k t e r y e  g r u ź l i c y  w  p l w o c i n i e  p o  1 0  —  1 5 - g o d z i n n e m  n a ś w i e ­
t l a n i u  p r z e z  s ł o ń c e  z o s t a ł y  z a b i t e .  D i e u d o n n e 30)  n a l e ż a ł  d o  
p i e r w s z y c h  b a d a c z y ,  k t ó r z y  m ó w i l i  o  e n e r g i c z n e m  o d d z i a ­
ł y w a n i u  p r o m i e n i  f i o l e t o w y c h  i u l t r a f i o l e t o w y c h  n a  b a k t e r y e .

W s z y s c y  t u t a j  w y m i e n i e n i  b a d a c z e  p o s ł u g i w a l i  s i ę  
w  b a d a n i a c h  p r z y r z ą d a m i  s z k l a n y m i .  F i n s e n  31)  p i e r w s z y  p r z y ­
p o m n i a ł  d a w n e  t w i e r d z e n i e ,  ż e  p r o m i e n i e  u l t r a f i o l e t o w e  n i e  
p r z e c h o d z ą  p r z e z  s z k ł o  i s t w i e r d z i ł ,  ż e  o b s e r w a c y e ,  p r z y  
k t ó r y c h  u ż y w a n o  p r z y r z ą d ó w  s z k l a n y c h  s ą  n i e p e w n e .  P r z y p o ­
m n i m y  d a w n o  z a p o m n i a n e  s p o s t r z e ż e n i e  B e c ą u e r e l a  i B i o t a  30)  
z  1 8 3 9  r . ,  ż e  k w a r c  p r z e p u s z c z a  l e p i e j  p e w n e  p r o m i e n i e ,  
n i ż  s z k ł o ,  o r a z  ż e  S t o k e s 32)  z b u d o w a ł  w  1 8 6 2  p i e r w s z y  
s p e k t r o s k o p  z  k w a r c u  d l a  p r o m i e n i  u l t r a f i o l e t o w y c h .  W  m i e j ­
s c e  s z k l a n y c h  p r z y r z ą d ó w  t r z e b a  b y ł o  o d t ą d  z a s t o s o w a ć  s o ­
c z e w k i  i  p r y z m a t y  z  k w a r c u ,  k t ó r y  p r o m i e n i e  u l t r a f i o l e t o w e  
p r z e p u s z c z a .  J a k  w i a d o m o ,  w y z y s k a ł  F i n s e n  s w o j e  s p o s t r z e ­
ż e n i a  d o  l e c z e n i a  r o z m a i t y c h  c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  p r z y c z e m  
o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  t y l k o  b a r d z o  p o w i e r z c h o w n e  z m i a n y  b a k t e -  
r y j n e g o  p o c h o d z e n i a  s ą  d o s t ę p n e  d l a  p o z a f i o ł k o w e j  c z ę ś c i  
w i d m a .  Z  d o ś w i a d c z e ń  J a n s e n a 83)  w y n i k a ,  ż e  p r o m i e n i e  t e j  
c z ę ś c i  w i d m a  m o g ą  p r z e n i k n ą ć  z a l e d w i e  w a r s t e w k ę  g r u ­
b o ś c i  i -8  m m ,  j u ż  d w u m i l i m e t r o w a  w a r s t e w k a  s t a n o w i  d l a  
n i c h  n i e p r z e z w y c i ę ż o n ą  p r z e s z k o d ę .

W c z e ś n i e j  j u ż  p o z n a n o  n i e k t ó r e  t .  z w .  f o t o d y n a m i c z n e  
s u b s t a n c y e ,  z a p o m o c ą  k t ó r y c h  m o ż n a  u c z u l i ć  t k a n k i  n a  
d z i a ł a n i e  p r o m i e n i  c h e m i c z n y c h .  T a k  n p .  H u b e r 3 ł )  s p o ­
s t r z e g a ł ,  ż e  e o z y n a ,  e r y t r o z y n a  i i n n e  b a r w i k i ,  d o m i e s z a n e  
w  n i e w i e l k i c h  i l o ś c i a c h  d o  p ł y n n y c h  p o ż y w e k ,  z w i ę k s z a j ą  
d z i a ł a n i e  p r o m i e n i  ś w i a t ł a .  T o ż s a m o  p o t w i e r d z a j ą  R a a b 35)  
J o d l b a u e r  36)  i i n n i .

T h i e l e  i W o l f 37)  s t w i e r d z i l i ,  ż e  b ł ę k i t n a  s ó l  k a m i e n n a  
p r z e p u s z c z a  p r o m i e n i e  p o z a f i o ł k o w e ,  t a k ,  i ż  n a w e t  w  c i e m ­
n y c h  p r z e s t r z e n i a c h  m o g ą  b a k t e r y e  u l e g a ć  s z y b k i e m u  z n i ­
s z c z e n i u .

Z a s t o s o w a n i e  p r o m i e n i  p o z a f i o ł k o w y c h  
d o  w y j a ł o w i e n i a  w o d y .

C z ę ś ć  w i d z i a l n a  w i d m a - o b e j m u j e  f a l e  ś w i e t l n e  o d  d ł u ­
g o ś c i  0 , 7 6 1  [a d o  0 , 3 7 1  y .  S k r a j n e  f a l e  c z e r w o n e  p o s i a d a j ą  
z a t e m  p r a w i e  d w a  r a z y  w i ę k s z ą  d ł u g o ś ć  o d  s k r a j n y c h  f a l  
f i o l e t u .  W i d z i a l n e  w s z a k ż e  w i d m o  s t a n o w i  z a l e d w i e  m a ł ą  
c z ą s t k ę  w i d m a  r z e c z y w i s t e g o ,  k t ó r e  r o z c i ą g a  s i ę  w  o b i e  
s t r o n y  t a k  d a l e k o ,  ł ż e  n a j c z u l s z e  p r z y r z ą d y  p o z w a l a j ą  n a m  
u c h w y c i ć  m a l e ń k ą  z a l e d w i e  c z ą s t k ę  f a l ,  j u ż  d a w n o  d l a  
o k a  n i e d o s t ę p n y c h .  P o n i ż e j  c z e r w o n y c h  p r o m i e n i  m o ż n a

z a p o m o c ą  t e r m o m e t r u ,  b o l o m e t r u  l u b  t e r m o s t o s u  s t w i e r ­
d z i ć  f a l e  o  d ł u g o ś c i  3 0  y ,  a  l a m p y  A u e r a  w y s y ł a j ą  f a l e ,  
p o s i a d a j ą c e  d ł u g o ś ć  6 0  y ,  7 8  r a z y  w i ę k s z ą  o d  s k r a j n y c h  
f a l  w i d z i a l n e j  c z e r w i e n i .  S ą  t o  p r o m i e n i e  c i e p l n e .  Z  d r u g i e j  
s t r o n y ,  p o n a d  f i o ł k o w ą  c z ę ś c i ą  w i d m a  r o z c i ą g a  s i ę  o b s z a r  
n i e w i d z i a l n e g o  p o z a f i o l e t u .  S ą  t o  p r o m i e n i e  c h e m i c z n e .  
C z ę ś ć  t ę  w i d m a  s t u d y o w a ć  m o ż e m y  n a j ł a t w i e j  n a  p ł y c i e  
f o t o g r a f i c z n e j .  D l a  o k a z a n i a  s k r a j n y c h  f a l  p o z a f i o ł k o w y c h  
p o s ł u g u j e m y  s i ę  p r z e s ł o n ą  z  w i l l e m i t u ,  k t ó r y  p o d  i c h  w p ł y ­
w e m  f l u o r y z u j e ;  m o ż n a  t e ż  u w i d o c z n i ć  j e  z a p o m o c ą  b i b u ł y  
z m a c z a n e j  w  r o z c z y n i e  u r a n i n y  ( s o l i  s o d o w e j  f l u o r e s c e i n y ) .

F a l e  p o z a f i o ł k o w e  s ą  k r ó t k i e .  D l a  p r o m i e n i  p o z a f i o l e -  
t o w y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  w i d m i e  s ł o ń c a ,  n a j m n i e j s z a  d ł u ­
g o ś ć  w y n o s i  0 , 2 9 5 " . .  D o ś w i a d c z e n i a  n a d  w i d m e m  m e t a l i  
w y k a z a ł y ,  ż e  w i d m o  n p .  g l i n u  p o s i a d a  f a l e  o  d ł u g o ś c i  
0 , 1 8 5 2 2  y .  C o i n u  i  S c h u m a n  z d o ł a l i  o t r z y m a ć  f a l e  o  d ł u ­
g o ś c i  0 , 1 2 0  y .  W s z ę d z i e  z a t e m ,  g d z i e  i d z i e  o  u z y s k a n i e  
m o ż l i w i e  k r ó t k i c h  f a l ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  w c h o d z ą  w  r a c h u b ę  
w i d m a  m e t a l i c z n e .

N i e k t ó r z y  b a d a c z e ,  k t ó r z y  p r a c o w a l i  n a d  r o z m a i t y m i  
g a z a m i  ( L y m a n )  u z y s k a l i  p r o m i e n i e  o  d ł u g o ś c i  f a l ,  n i e  p r z e ­
n o s z ą c e j  0 , 1 0 3 0  y .  Z a s ł u g a  n a j w i ę k s z a  p r z y p a d a  t u  w  u -  
d z i a l e  A n g s t r o m o w i ,  k t ó r e g o  i m i e n i e m  n a z w a n o  j e d n o s t k ę  
p o m i a r u ,  w y n o s z ą c ą  0 , 0 0 0 1 y  i  n a z w a n o  j ą  j e d n o s t k ą  A .  C z ę ś ć  
p o z a f i o l e t o w a  w i d m a  r o z p o c z y n a  s i ę  o d  1 =  3 9 7 0  A  t .  j .  
0 , 3 9 7  y .  W s z y s t k i e  p r o m i e n i e  p o z a f i o ł k o w e  o d z n a c z a j ą  s i ę  
e n e r g i ą  c h e m i c z n ą .  R o z s z c z e p i a j ą  s o l e  r o z m a i t y c h  m e t a l i ,  
n i s z c z ą  o r g a n i c z n e  t k a n k i ,  o d b a r w i a j ą  r o z c z y n y  b a r w i k ó w .  
P r o m i e n i e  t e  w y w o ł u j ą  z j a w i s k a  f l u o r e s c e n c y i  i  f o s f o r e s c e n c y i  
i j o n i z u j ą  ś r o d o w i s k a ,  p r z e z  f l | ó r e  p r z e c h o d z ą .  O n e  t o  s ą  p o ­
w o d e m  z j a w i s k a ,  " i r e  n a z y w a m y  u d a r e m  s ł o n e c z n y m ,  c h o ­
c i a ż  a t m o s f e r a  z i e m s f a  p o c h ł a n i a  j e  w  b a r d z o  z n a c z n e j  c z ę ­
ś c i .  S ą  t e ż  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e  d l a  t k a n e k  o r g a n i c z n y c h .  N a  
l a m p ę  k w a r c o w ą  n i e  n a l e ż y  p a t r z e ć  g o ł e m  o k i e m  b e z  c h r o ­
n i ą c e j  p r z e s ł o n y ,  n p .  o k u l a r ó w .  K i l k a  s e i k u n d  n a ś w i e t l e n i a  
w y s t a r c z a ,  a b y  w y w o ł a ć  s i l n e  z a p a l e n i e  o c z u  i s k ó r y ,  a  n a ­
w e t  t r o f i c z n e  z m i a n y  n a  j e j  p o w i e r z c h n i .  T y l k o  p r o m i e n i e  
o  ś r e d n i e j  d ł u g o ś c i  1 = 2 8 0 0 — 2 7 0 0  A  p r z e c i s k a j ą  s i ę  p r z e z  
a t m o s f e r ę .  A t m o s f e r a  w i ę c ,  j a k  w i d z i m y ,  s t a n o w i  b e z p i e c z n ą  
o c h r o n ę  p r z e c i w  s z k o d l i w e m u  d z i a ł a n i u  t y c h  k r ó t k i c h  f a l .  
Z a s ł u g u j e  n a  w z m i a n k ę ,  ż e  o k o  w s z y s t k i c h  z w i e r z ą t  z  n a ­
t u r y  j u ż  j e s t  o c h r o n i o n e  p r z e d  d z i a ł a n i e m  t y c h  p r o m i e n i ,  
n i e  p r z e c h o d z ą  o n e  b o w i e m  p r z e z  s o c z e w k ę  o c z n ą ,  k t ó r a  
j e  p o c h ł a n i a  z n a k o m i c i e .  S k r a w k i  s o c z e w k i  o c z n e j ,  o g l ą d a n e  
n a  f o t o g r a m i e  o t r z y m a n y m  w  ś w i e t l e  u l t r a f i o l e t o w e m ,  s k u t ­
k i e m  p o c h ł a n i a n i a  t y c h  f a l  w y g l ą d a j ą  z u p e ł n i e  c z a r n o .  T o  
z j a w i s k o  w y j a ś n i a  d l a c z e g o  n i e  d o s t r z e g a m y  o k i e m  p r o ­
m i e n i  p o z a f i o ł k o w y c h .

S z t u c z n e  ź r ó d ł a  p r o m i e n i  u l t r a f i o l e t o w y c h  d a j ą  n a m  
d a l e k o  o b s z e r n i e j s z e  p o l e  d o  i c h  s t u d y o w a n i a .  O t o  n i e k t ó r e  
z  t y c h  ź r ó d e ł :

1 .  E l e k t r y c z n a  l a m p a  ł u k o w a ,  z a w i e r a  i c h  z r e s z t ą  b a r d z o  
n i e w i e l e .

2 .  L a m p a  o  g l i n o w y c h  e l e k t r o d a c h  d a j e  f a l e  1 =  
1 8 5 2  A .

3 .  R u r k i  G e i s s l e r a ,  w y t o b i o n e  z  k w a r c u ,  w y p e ł n i o n e  
s i l n i e  r o z c i e ń c z o n y m  w o d o r e m ,  a r g o n e m ,  u j a w n i a j ą  m i ę d z y  
i n n e m i  i t e  p r o m i e n i e .

4 .  N a j b o g a t s z c m  w s z a k ż e  ź r ó d ł e m  p r o m i e n i  p o z a f i o l e -  
t o w y c h  j e s t  l a m p a  k w a r c o w a  z  p a r a m i  r t ę c i .
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W s p o m n i e ć  m u s i m y  t e ż  o  n i e k t ó r y c h  c i a ł a c h ,  n i e p r z e -  
n i k l i w y c h  d l a  c z ę ś c i  p o z a f i o ł k o w e j  w i d m a .

1 .  S z k ł o  p o w s t r z y m u j e  w s z y s t k i e  f a l e  p o n i ż e j  1 —  
3 0 0 0  A .

2 .  R ó ż n e  g a z y ,  j a k  a r g o n ,  h e l ,  w o d ó r  i  a z o t  w  w a r ­
s t w i e  g r u b o ś c i  1 c m  p r z e p u s z c z a j ą  p r o m i e n i e  u l t r a f i o l e t o w e ,  
n a t o m i a s t  t l e n  i j e g o  p o ł ą c z e n i a  s i l n i e  j e  p o c h ł a n i a j ą .

3 .  P o w i e t r z e  w  w a r s t w i e  g r u b o ś c i  9  m m  s k u t k i e m  z a ­
w a r t o ś c i  t l e n u  p o c h ł a n i a  w s z y s t k i e  u l t r a f i o l e t o w e  p r o m i e n i e  
o d  1 = i 8 s o A — 1 2 5 0  A .

Z  d o t y c h c z a s o w y c h  d o ś w i a d c z e ń  w y n i k a , ż e  k w a r c  
j e s t  j e d n e m  z  n a j b a r d z i e j  p r z e n i k l i w y c h  c i a ł .  P ł y t k a  g r u ­
b o ś c i  1 m m  p r z e p u s z c z a  j e s z r a e  f a l e  1 =  1 5 0 0  A .

W i a d o m o ,  ż e  p a r y  r t ę c i  p o d  d z i a ł a n i e m  e l e k t r y c z n e g o  
p r ą d u  w  p r ó ż n i  p o c z y n a j ą . ś w i e c i ć .  A r o n s ,  o p i e r a j ą c  s i e  n a  
t e j  z a s a d z i e  z b u d o w a ł  w  r .  1 8 9 2  l a m p ę ,  k t ó r a  z o s t a ł a  p r z e z  
C o o p e r - H e w i t t a  z a s t o s o w a n a  w  p r z e m y ś l e .  L a m p a  t a  z b u ­
d o w a n a  b y ł a  z e  s z k ł a ,  j e d n ą  e l e k t r o d ę  t w o r z y ł o  ż e l a z o ,  
d r u g ą  s t a n o w i ł a  r t ę ć .  C h c ą c  j ą  p u ś c i ć  w  r u c h  n a l e ż a ł o  z l e k k a  
p r z e c h y l i ć  j ą  z  g ó r y  n a  d ó ł .  W t e d y  n a s t ę p u j e  z  j e d n e g o  
k o ń c a  r u r k i  d o  d r u g i e g o  z e t k n i ę c i e  s i ę  e l e k t r o d  p r z e z  u t w o ­
r z e n i e  s i ę  s t r u m y k a  r t ę c i  p r ą d  e l e k t r y c z n y  p ł y n i e ,  r t ę ć  p a ­
r u j e  i l a m p ?  ś w i e c i .  Ś w i a t ł o  t e j  l a m p y  z a w i e r a  n i e w i e l e  
p r o m i e n i  c i e p l n y c h ,  n a t o m i a s t  w y s y ł a  o b f i c i e  f a l e  k r ó t k i e ,  
u l t r a f l f i l e t o w e .  T e  l a m p y  b y ł y  z b u d o w a n e  z e  s z k ł a  i s k u t ­
k i e m  t e g o  n i e  d a w a ł y  p r o m i e n i  u l t r a f i o l e t o w y c h .  K u c h ,  
a  p ó ź n i e j  K r o m e y e r  z b u d o w a l i  p o d o b n ą  l a m p ę  z  k w a r c u .  
L a m p a  t a  j e s t  o b e c n i e  n a j w i ę c e j  r o z p o w s z e c h n i o n e m  ź r ó ­
d ł e m  p r o m i e n i  u t r a f i o l e t o w y c h .  W y s y ł a  o n a  p r o m i e n i e  
k  =  3 6 5 0  A  d o  7 ; =  2 2 5 0  A .  P o t r z e b u j e  p r ą d u  s t a ł e g o .

P r o m i e n i e  p o z a f i o ł k o w e  p o s i a d a j ą  b a r d z o  s i l n e  w ł a ­
s n o ś c i  b a k t e r y o b ó j c z e .  W s z y s t k o  t o ,  c o  m ó w i l i ś m y  o  r o l i  
ś w i a t ł a  w  n a u c e  o  n i s z c z e n i u  d r o b n o u s t r o j ó w ,  s p r o w a d z a  
s i ę  d o  d z i a ł a l n o ś c i  p r o m i e n i  p o z a f i o l e t o w y c h .  W  r .  1 9 0 6  
s t u d y o w a l i  N o g i e r  i  T h e v e n o t  p o  r a z  p i e r w s z y  b a k t e r y o ­
b ó j c z e  d z i a ł a n i e  l a m p y  C o o p e r - H e v i t t a .  L a m p a  o k a z a ł a  s i ę  
z u p e ł n i e  n i e z d a t n ą  d o  u ż y t k u ,  g d y ż  b y ł a  z b u d o w a n a  z e  
s z k ł a .  D o p i e r o  w  r .  1 9 0 8  s t w i e r d z i l i  K r o m a y e r ,  N o g i e r  i T h e -  
v e n o t ,  ż e  k w a r c o w a  l a m p a  K r o m a y e r a  z a b i j a  h o d o w l e  b a k ­
t e r y i  n a  a g a r z e .  D z i a ł a n i e  t o  p o t w i e r d z o n e  z o s t a ł o  p r z e z  
r ó ż n y c h  b a d a c z y .

P r z e d t e m  j u ż  w s p o m n i a ł e m ,  ż e  r ó ż n e  g a z y  w  r o z m a i t y  
s p o s ó b  p o c h ł a n i a j ą  p r o m i e n i e  p o z a f i o l e t o w e ,  s k u t k i ę m  c z e g o  
p r z e n i k a j ą  o n e  p r z e z  a t m o s f e r ę  z a l e d w i e  w  n i e w i e l k i e j  i l o ­
ś c i .  P e w n e  c i e c z e  p r z e p u s z c z a j ą  t e  p r o m i e n i e  w  w y s o k i m  
s t o p n i u ,  j a k  t o  s t w i e r d z i l i  C o u r m o n t  i N o g i e r 38) .  W ł a s n o ś ć  t a  
c i e c z y ,  s z c z e g ó l n i e  w o d y ,  p o d a n a  p r z e z  N o g i e r a  w  r .  1 9 0 9  
d o  w i a d p m o ś c i  p u b l i c z n e j , z o s t a ł a  s t w i e r d z o n a  p r z e z  r ó ­
ż n y c h  b a d a c z y .

P o n i e w a ż  n a s  o b c h o d z i  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  z d o l n o ś ć  
ś w i a t ł a  p o z a f i o ł k o w e g o  d o  w y j a ł a w i a n i a  w o d y ,  p r z e t o  o m ó ­
w i m y  n i e c c f  s z e r z e j  o d n o ś n e  d o ś w i a d c z e n i a  C o u r m o n t a  i N o ­
g i e r a .  W e d ł u g  w s k a z ó w e k  t y c h  a u t o r ó w  n a j w a ż n i e j s z y m  
w a r u n k i e m  u d a n i a  s i ę  w y j a ł o w i e n i a  w o d y  j e s t  j e j  z u p e ł n a  
p r z e ź r o c z y s t e j :  o r a z  n i e o b e c n o ś ć  c i a ł  k o l o i d a l n y c h .  G r u b o ś ć  
w a r s t w y  w o d y ,  k t ó r a  p o d l e g a  d z i a ł a n i u  b a k t e r y o b ó j c z e m u  
ś w i a t ł a  l a m p y  k w a r c o w e j ,  m o ż e  w y n o s i ć  < ,jy[foło  3 0  c m .  D o ­
ś w i a d c z e n i a  w y k a z a ł y ,  ż e  d a  s i ę  o n a  r o z s z e r z y ć  d o  g r u b o ś c i  
I  m ,  w ó w c z a £  j e d n a k  m u s i  s i ę  z w i ę k s z y ć  c z a s  d z i a ł a n i a

n i e c o  w i ę c e j  n i ż  s t o s u n e k  d o  k w a d r a t u  z  o d l e g ł o ś c i ,  j a k  
t w i e r d z i  R o u x .

L a m p a  z b u d o w a n a  p r z e z  w y m i e n i o n y c h  a u t o r ó w  w y ­
r o b i o n a  j e s t  z  k w a r c u  i  z n a j d u j e  s i ę  w  o s ł o n i e  z  m e t a l i ­
c z n e g o  g l i n u .  W o d a  p r z e p ł y w a  p r z e z  o w ą  a l u m i n i o w ą  o s ł o n ę  
o b o k  l a m p y  i w  c z a s i e  t e g o  p r z e p ł y w u  u l e g a  z u p e ł n e m u  
w y j a ł o w i e n i u .  S t w i e r d z o n o ,  ż e  n a j w a ż n i e j s z e  z a r a z k i  c h o r o ­
b o t w ó r c z e ,  k t ó r e  m o g ą  s i ę  z n a j d o w a ć  w  w o d z i e ,  n i s z c z y  
ś w i a t ł o  u l t r a f i o l e t o w e  w  c z a s i e  u ł a m k ó w  s e k u n d y .

P i e r w s z e  d o ś w i a d c z e n i a  w y k o n a n e  z  p r z y r z ą d e m  N o ­
g i e r a  o b e j m o w a ł y  w  Z a k ł a d z i e  h i g i e n y  w  K r a k o w i e  p r ó b y  
z e  z w y k ł e m i  b a k t e r y a m i  w o d n e m i ,  k t ó r y c h  z n a j d o w a l i ś m y  
2 8  w  1 c m 3 w o d y  k r a k o w s k i e g o  w o d o c i ą g u .  P o  n a ś w i e t l a ­
n i u  w o d a  o k a z a ł a  j i ę  z u p e ł n i e  c z y s t a .  T o ż  s a m o  o d n o s i  s i ę  
d o  h o d o w l i  p r ą t k ó w  d u r u  i c h o l e r y .  R o z m i e s z a l i ś m y  c a ł ą  
h o d o w l ę  c h o l e r y  w  1 l i t r z e  w o d y ,  t a k ,  ż e  1 c m 3 z a w i e r a ł  
1 0 — 2 0  m i l i o n ó w  b a k t e r y i .  P o  p r z e p ł y w i e  p r z e z  a p a r a t  N o ­
g i e r a  w o d a  b y ł a  z u p e ł n i e  j a ł o w a .  D o ś w i a d c z e n i a  p r z e d s i ę ­
w z i ę t e  z  b a k t e r y a m i  d u r u  d a ł y  t e n  s a m  w y n i k .  T a k ż e  r o z ­
m a i t e  z a r o d n i k i ,  k t ó r e  w y t r z y m u j ą  d o ś ć  w y s o k ą  c i e p ł o t ę  
p o d c z a s  p r z e p ł y w u  p r z e z  p r z y r z ą d  z o s t a ł y  w  p r ź t e c i ą g u  m a ­
ł e g o  u ł a m k a  s e k u n d y  z a b i t e .

Z a r o d n i k i  B .  m e s e n t e r i c u s ,  r o z t a r t e  w  o l b r z y m i e j  
i l o ś c i  5 0  m u i o n ó w  n a  1 c m 3 p r z e p u s z c z o n o  p r z e z  s t e r y l i z a ­
t o r  N o g i e r a .  N i e  m o ż n a  b y ł o  t a k  d o k ł a d n i e  r o z e t r z e ć  c a ­
ł y c h  m a s  b a k t e r y i ,  ż e b y  n i e  p o z o s t a ł y  w i ę k s z e  g r u d k i ;  s k u t ­
k i e m  g ę s t o ś c i  z a w i e s i n y  t y c h  z a r o d n i k ó w  w o d a  b y ł a  m ę t n a  
i  z a w i e r a ł a  g r u b e  k ł a c z k i .  M ę t n y  t e n  p ł y n  p o  p r z e j ś c i u  
p r z e z  s t e r y l i z a t o r  b y ł  o  t y l e  j a ł o w y ,  o  i l e  n i e  z a w i e r a ł  o k i e m  
d o s t r z e g a l n y c h  k ł a c z k ó w  Z  t e g o  w i d a ć ,  ż e  n a w e t  m ę t  b a k ­
t e r y j n y  n i e  p r z e s z k a d z a  z u p e ł n e m u  w y j a ł o w i e n i u  i  ż e  n a l e ż y  
u n i k a ć  t y l k o  z b y t  g r u b e j  z a w i e s i n y .  D o  w y j a ł a w i a n i a  p ł y n ó w  
z a w i e r a j ą c y c h  w i e l k i e  i l o ś c i  k o l o i d ó w ,  l a m p a  N o g i e r a  n i e  
d a  s i ę  z a s t o s o w a ć .  T a k  n p .  m l e k a  n i e  m o ż n a  z a p o m o c ą  
n i e j  w y j a ł o w i ć .

D o ś w i a d c z e n i a ,  k t ó r e  p o d j ą ł e m  c e l e m  s t w i e r d z e n i a  c z y  
w o d a  p r z e ś w i e t l o n a  w  t y m  p r z y r z ą d z i e  z a c h o w u j e  j a k i e  w ł a ­
ś c i w o ś c i  b a k t e r y o b ó j ć z e ,  a l b o  t e ż  p o w s t r z y m u j e  d r o b n o u s t r o j e  
w  r o z w o j u ,  d a ł y  w y n i k  u j e m n y .  W  w o d z i e ,  k t ó r ą  w  c i ą g u  
1 0  m i n u t  n a ś w i e t l a ł e m  p o t e m  z a ś  z a s z c z e p i ł e m  b a k t e r y a m i ,  
ż y ł y  b a k t e r y e  c h o l e r y  i  d u r u  b e z  ż a d n e j  s z k o d y ,  j a k  w  w o ­
d z i e  n i e n a ś w i e t l o n e j .

D o ś w i a d c z e n i a  i n n y c h  b a d a c z y  w y k a z a ł y ,  ż e  r ó ż n e  
z w i e r z ę t a  i  r o ś l i n y  z n o s z ą  t ę  " w o d ę  d o b r z e ,  t a k  s a m o  j a k  
w o d ę  z w y k ł ą .

D z i ś  j u ż  z a t e m  r z e c  m o ż n a ,  ż e  p o s i e d l i ś m y  w  z a s t o s o ­
w a n i u  p r o m i e n i  u l t r a f i o l e t o w y c h  n o w ą  a  . s k u t e c z n ą  m e t o d ę  
w y j a ł a w i a n i a  w o d y .  M e t o d a  t a  s t a n o w i  w i e l k i  k r o k  n a p r z ó d  
n a  p o l u  o c z y s z c z a n i a  w o d y ,  n i e  z m i e n i a j ą c  j e j  w ł a s n o ś c i  p r a ­
w i d ł o w y c h .

S z c z e g ó l n i e  w a ż n ą  o k a ż e  s i ę  m e t o d a  w  z a s t o s o w a n i u  
d o  w o d y  r z e c z n e j  w i e l k i c h  m i a s t ,  j a k :  P a r y ż ,  B e r l i n ,  P e ­
t e r s b u r g .  W o d a  p e t e r s b u r s k a ,  z a k a ż o n a  s t a l e  p r ą t k a m i  d u r u  
o b e c n i e  z a ś  i c h o l e r y ,  j e d y n i e  z a p o m o c ą  t e j  m e t o d y  m o ż e  
u l e d z  s k u t e c z n e m u  o c z y s z c z e n i u  N a  i n n e m  m i e j s c u  o m ó ­
w i m y  j e s z c z e  r ó ż n e  p r z y r z ą d y ,  j a k i e  o b e c n i e  d o  t e g o  c e l u  
s ą  p o l e c a n e .

Piśmiennictwo. 1) D o w n e s  a n d  B l u n t .  R e s e a r c h e s  o n  t h e  
E f f e c t  o f  L i g h t  u p o n  B a c t e r i a  a n d  o t h e r  O r g a n i s m .  P r o c e e d .  o f .  
T h e  R o y a l  S o c i e t y  o f  L o n d o n .  D e c e m b e r ,  V o l  X X V I .  1877. —
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2)  ] .  R a u m .  D e r  g e g e n w a r t i g e  S t a n d  u n s e r e r  K e n n t n i s e  i i b e r  
d e n  E i n f l u s s  d e s  L i c h t e s  a u f  B a c t e r i e n .  Z t .  f .  H y g .  B .  V I .  1889. —  
T o  s a m o  p o  p o l s k u :  P a m i ę t n i k  l e k a r s k i ,  W a r s z a w a  1889. —
3)  W a r r i n g t o n .  C h e m i c a l  N e w s .  D e c e m b e r ,  1877. S c h l o s i n g  i M i i n t z .  
S u r  l a  n i t r i f i c a t i o n  p a r  d e s  f e r m e n t s  o r g a n i s e s .  C o m p t .  r e n d .  d e  
l ’ A c a d .  d e s  S c i e n c e s  1877, t .  L X X X \ ^ —  4)  S o y k a .  U e b e r  d e n  
E i n f l u s s  d e s  B o d e n s  a u f  d i e  Z e r s e t z u n g  o r g a n i s c h e r  S u b s t a n z e n .  
Z t .  f .  B i o l o g i e  1878, t .  X I V .  D o w n e s  i B l u n t .  O n  t h e  I n f l u e n c e  
o f  L i g h t  u p o n  P r o t o p l a s m .  P r o c e e d .  o f  T h e  R o y a l  S o c .  o f  L o n ­
d o n .  D e c e m b e r ,  1878. V o l .  X X V I I I .  —  5)  T y n d a l l .  N o t e  o f  t h e  
I n f l u e n c e  e x e r c i s e d  b y  L i g h t  o n  O r g a n i e  I n f u s i o n s .  T a m ż e .  —  
T e n ż e .  O n  t h e  A r r e s t a t i o n  o f  I n f u s o r i a l e  L i f e .  N a t u r ę .  S e p t .  1S 81. 
V o l .  X X I V .  —  6 )  J a m i e s o n .  T h e  I n f l u e n c e  o f  L i g h t  o n  t h e  De* -  
v e l o p e m e n t  o f  B a c t e r i a .  T a m ż e ,  1882. V o l .  X X V I .  —  T e n ż e .  T h e  
I n f l u e n c e  o f  L i g h t  o n  B a c t e r i a .  T r a n s ,  u n d  P r o c e e d .  o f  T h e  R o y a l  
S o c .  o f  V i c t o r i a .  V o l .  X X .  —  D o w n e s ,  t a m ż e .  —  7) D u c l a u x .  I n ­
f l u e n c e  d e  l a  l u m i e r e  d u  s o l e i l  s u r  l a  v i t a l i t e  d e s  g e r m e s  d e s  
m i c r o b e s .  C o m p t .  r e n d .  d e  l ’A c a d .  d .  S c .  J a n v .  1885, t .  C .  — • 
T e n ż e .  S u r  l a  d u r e e  d e  l a  v i e  c h e z  l e s  g e r m e s  d e s  m i c r o b e s .  
A n n .  d e  c h i m .  e t  d e  p h y s .  1885, 6 .  S e r . ,  t .  V .  —  A r l o i n g .  I n ­
f l u e n c e  d e  l a  l u m i e r e  s u r  l a  v e g e t a t i o n  e t  l e s  p r o p r i e t ^  p a t h o -  
g e n e s  d u  b a c i l l u s  a n t h r a c i s .  C o m p t .  r e n d .  F e v r i e r  1885, t .  C .  —
9 ) D u c l a u x .  I n f l u e n c e  d e  l a  l u m i e r e  d u  s o l e i l  s u r  l a  v i t a l i t e  d e  
m i c r o c o c c u s .  T a m ż e ,  t .  C I .  —  10)  A r l o i n g .  I n f l u e n c e  d u  s o l e i l  
s u r  l a  v e g e t a b i l i t e  d e s  s p o r e s  d u  b a c i l l u s  a n t h r a c i s .  T a m ż e .  —  
T e n ż e .  I n f l u e n c e  d u  s o l e i l  s u r  l a  v e g e t a t i o n ,  l a  v e g e t a b i l i t e  e t  
l a  v i r u l e n c e  d e s  c u l t u r e s  d u  b a c i l l u s  a n t h r a c i s .  T a m ż e .  —  11) 
N o c a r d .  R e c u e i l  d e  m e d e c i n e  v e t e r i n a i r e  1885. —  D o w n e s .  O n  
t h e  A c t i o n  o f  S u l i n g h t  o n  M i c r o o r g a n i s m u s  e t c .  P r o c e e d .  o f  T h e  
R o y a l  S o c .  o f  L o n d o n  1886. V o l .  X L .  —  12)  A r l o i n g .  I n f l u e n c e  
d e  l a  l u m i e r e  b l a n c h e  e t  d e s  s e s  r a y o n s  c o n s t i t u a n t s  s u r  l e  d e -  
v e l o p p e m e n t  e t  l e s  p r o p r i e t e s  d u  b a c i l l u s  a n t h r a c i s .  A r c h .  d e  
p h y s i o l .  n o r m .  e t  p a t h .  1886, t .  V I I .  N r .  3 . —  S t r a u s s .  S o s i e t e  
d e  b i o l o g i e  1886. —  L i i b b e r t .  B i o l o g i s c h e  S p a l t p i l z u n t e r s u c h u n g .  
D e , r  S t a p h y l o c o c c u s  p y o g e n e s  a u r e u ?  u .  d e r  O s t e o m y e l i t i s c o c -  
c u s .  V e r h a l t e n  z u m  L i c h t .  W t i r z b u r g ,  1886. —  A r l o i n g .  L e s  s p o ­
r e s  d u  b a c i l l u s  a n t h r a c i s  s o n t  r e e l l e m e n t  t u e e s  p a r  l a  l u m i e r e  
s o l a i r e .  C o m p t .  r e n d .  M a r s .  1887, t .  C I V .  —  T e n ż e .  D e s t r u c t i o n  
d e s  s p o r e s  d u  b a c i l l u s  a n t h r a c i s  p a r  l a  l u m i e r e  s o l a i r e .  L a  s e -  
m a i n e  m e d i c a l e  1887, N r  10. —  13)  R o u x .  D e  1’ a c t i o n  d e  l a  l u ­
m i e r e  e t  d e  f a i r .  A n n a l .  d e  1’ I n s t .  P a s t .  1887, N r  9. —  A r l o i n g ,  
t a m ż e ,  N r  12. —  G a i l l a r d .  D e  1’ i n f l u e n c e  d e  l a  l u m i e r e  s u r  l e s  
m i c r o o r g a n i s m e s ,  L y o n ,  1889. —  D a n d r i e u .  I n f l u e n c e  d e  l a  l u ­
m i e r e  d a n s  l a  d e s t r u c t i o n  d e s  b a c t e r i e s  p .  s e r v i r  a  1’ e t u d e  d u  
> t o u t  a  l ’ e g o u t « .  A n n .  d ’ h y g i e n e  e t c .  1888. —  14)  S a n t o r i .  L ’ i n -  
f l u e n z a  d e l l a  t e m p e r a t u r a  s u l f a z i o n e  m i c r o b i c i d a  d e l l a  l u c e .  A n -  
n a l i  d e l f l n s t i t u t e  d j g i e n e  d e l l ’ U n i v e r s .  d i  R o m a ,  1890. —  15) 
B o r d o n i .  —  U f f r e d u z z i .  S u l l a  r e s t i s t e n z a  d e l  v i r u s  p n e u m o n i c o  n e -  
g l i  s p u t i .  A r c h .  p e r .  l e  s c i e n z e  m e d .  V o l .  X V .  1891. —  16) 
G i u n t i .  U e b e r  d i e  W i r k u n g  d e s  L i c h t e s  a u f  d i e  E s s i g g a h r u n g .  
R e f .  C b l .  f .  B a k t .  B a k t .  B d .  I X .  1891, ,  N r  16. —  M o m o n t .  A c t i o n  
d e  l a  d e s s i c a t i o n  d e  f a i r  e t  d e  l u m i e r e  s u r  l a  b a c t e r i d i e  c h a r -  
b o n n e u s e  f i l a m e n t e u s e .  A n n .  d e  1’ I n s t .  P a s t . ,  t .  V I . ,  1892. —  M a r -  
t i n a u d .  C o m p t .  r e n d .  d e  1’ A c a d .  t .  C X I I I . ,  1892. —  J a n o w s k i .  Z u r  
B i o l o g i e  d e r  T y p h u a b a c i l l e n .  D i e  W i r k u n g  d e s  S o n n e n l i c h -  
t e s .  C b l .  f .  B a k t .  B d .  V I I I . ,  l f & O . ^  —  17)  G e i s l e r .  Z u r  F r a g e  u b e r  
d i e  W i r k u n g  d e s  L i c h t e s  a u f  B a k t e r i e n .  T a m ż e ,  t .  X I . ,  1892. —
18)  W a r d .  F u r t h e r  E x p e r i m e n t s  o n  t h e  A c t i o n  o f  l i g h t  o n  B a ­
c i l l u s  a n t h r a c i s .  P r o c e e d .  o f  t h e  R o y a l  S o c .  o f  L o n d o n .  V o l .  
L I I I .  —  19) F e r m i  i C e l l i .  C o n t r i b u t o  a l l o  s t u d i o  d e l  v e n e n e  
d e l  t e t a n o .  G a z e t t a  d e g l i  o s p e d a l i ,  1893. —  20)  L e d o u x L e b a r d .  
A c t i o n  d e  l a  l u m i e r e  s u r  l e  b a c i l l e  d i p h t h e r i q u e .  A r c h .  d e  m e ­
d i a n  e x p e r i m . ,  t .  V . ,  1893. —  21)  S t e r n b e r g .  D e s i n f e c t i o n  a t  
O u a r a u t i n e  S t a t i o n e  e s p e c i a l l y  a g a i n s t  C h o l e r a .  E r a c t i t i o n e r  N r  
297. V o l .  L . ,  1893. —  S a n f e l i c e .  D e l l a  i n f l u e n z a  d e g l i  a g e n t i  f i -  
s i c o - c h i m i c i  s u g l i  a n a e r o b i  p a t o g e n i  d e l  t e r r e n o .  A n n a l i  d e l f l n -  
s t i t u t o  d h g i e n e  d i  R o m a ,  1893. V o l .  I V .  —  22  ̂ B u c h n e r .  U e b e r  
d e n  E i n f l u s s  d e s  L i c h t e s  a u f  B a k t e r i e n .  C b l .  f .  B a k t .  B d .  X I ,
1892. —  T e n ż e ,  t a m ż e .  B d .  X I I . ,  1893. —  T e n ż e .  U e b e r  d e n  
E i n f l u s s  d e s  L i c h t e s  a u f  B a k t e r i e n  u .  i i b e r  d i e  S e l b s t r c i n i g u n g  
d e r  F l i i s 6 e .  A r c h .  f .  H y g .  B d .  X V I I I . ,  1893. —  R a s p e .  E i n f l c f e s  
d e s  S o n n e n l i c h t e s  a u f  M i k r o b i e n .  D i s s .  S c h w e r i n ,  1891. —  P r o -  
c a c c i n i .  I n f l u e n z a  d e l l a  l u c e  s o l a r e  s u l l e  a c q u e  d i  r i f i n t o .  A n n a l i  
d e l f l n s t i t u t o  d ’ i g i e n e  d e l f U n i c e r s .  d i  R o m a ,  1893. V o l .  I i i .  —  
C h m i e l e w s k i j .  I v  w o p r o s u  o  w l i j a n j i  s o l n i e c z n a w o  i e l e k t r i c z e -  
s k a w o  s w i e t a  n a  g n t ^ J r o d n y j a  b a k t i e r j i .  C h i r u r g i c z .  W i e s t n i k
1893, N r  12. —  K o t i j a r .  O  w l i j a n j i  s o l n i e c z n a w o  s w i e t a  n a  b a ­
k t i e r j i .  W r a c z ,  N r  39— 40, 1893. —  S c h i c k h a r d t .  U e b e r  d i e  E i n -  
w i r k u n g  d e s  S o n n e n l i c h t e s  a u f  d e n  m e n s c h l i c h e n  O r g a n i s m u s
u .  a u f  M i k r o o r g a n i s m e n  u .  d i e  h y g i e n i s c h e  B e d e u t u n g  d e s s e l b e n .

F r i e d r e i c h s  B l a t t e r  f .  g e r i c h t .  M e d .  u .  S a n i t .  P o l i z e i  J a h r g .  X L I V .
1893. —  W e s b r o o k .  S o m e  o l  t h e  e f f e c t s  o f  s u n l i g h t  o n  t e t a n u s  
c u l t u r e s .  J o u r .  o f .  P a t h o l o g y  1894. V o l .  I I I . ,  N r  1. — £ 8 )  E s m a r c h .  
U e b e r  S o n n e n d e s i n f e k t i o n .  Z t .  f.  H y g .  B d .  X V I . ,  1894. —  30) 
D i e u d o n n e .  B e i t f a g e  z u r  E i n w i r k u u g  d e s  L i c h t e s  a u f  B a k t e r i e n .  
A r b .  a .  d .  K a i s .  G e s .  A m t e  1894. —  T e n ż e .  U e b e r  d i e  B e d e u ­
t u n g  d e s  W a s s e r s t o f f s u p e r o x y d s  f u r  d i e  b a k t e r i e n t o d t e n d e  K r a f t  
d e s  L i c h t s .  A r b .  a .  d .  K a i s .  G e s .  A m t e  1894. —  P i a r z a .  S u l f l i n -  
f l u e n z a  d e l l a  l u c e  s o l a r e  s u l l a  t o s s i n a  d i f t e r i t i c a .  A n n a l i  d ’I g i e n e  
s p e r i m e n t .  V o l .  V .  f a s c .  4 , 1895. —  B i l l i n g s  u n d  P e e k h a m .  T h e  
i n f l u e n c e  o f  c e r t a r i n  a g e n t s  i n  d e s t r o y i n g  t h e  c i t a l i t y  o f  t h e  t y -  
f o i d  a n d  o f  t h e  c o l o n b a c i l l u s .  S c i e n c e  p .  169, 1895. —  W e s -  
b r o o k .  T h e  g r o w t h  o f  c h o l e r a  a n d  o t h e r  b a c i l l i  i n  d i r e c t  s u n ­
l i g h t .  J o u r n .  o f  P a t h o l o g y .  V o l .  I I I .  1894— 5 . —  K r u s e .  U e b e r  
d i e  h y g i e n i s c h e  B e d e u t u n g  d e s l N c h t s .  Z t .  f .  H y g .  B d .  19, 1895. —
29)  M i g n e c o .  A z i o n e  d e l l a  l u c e  s o l a r e  s u l l a  v i r u l e n z a  d e l l  b a -  
z i l l o  t u b e r c o l a r e .  A n n a l e  d T g i e n e  s p e r i m ,  1895, p .  215. —  30) 
B e c ą u e r e l  i B i o t  w e d ł u g  K a i s e r a .  H a n d b .  d .  S p e c t r o s c o p i e  I. 
42. —  S c h r e i b e r .  U e b e r  d i e  p h y s i o l .  B e d i n g u n g e n  d e r  e n d o g e -  
n e n  S p o r e n b i l d u n g .  C b l .  f .  B a k t .  B d .  20, 1896. —  31)  F i n s e n .  
B e h a n d l u n g  v o n  L u p u s  m i t  c o n z e n t r i r t e n  c h e m i s c h e n  S t r a h l e n .  
A e r z t l .  C e n t r a l a n z e i g e r .  W i e n  1899. —  32)  S t o k e s ,  t a m ż e .  —
33)  J a n s e n - F i n s e n s .  M i t t e i l u n g e n ,  t .  4. —  D r i g a l s k i .  Z u r  W i r ­
k u n g  d e r  L i c h t w a r m e s t r a h l e n .  C b l .  f.  B a k t .  1900. B d .  27. —  
R a a b .  U e b e r  d i e  W i r k u n g  f l u o r e s c i e r e n d e r  S t o f f e  a u f  I n f u s o r i e n .  
Z t .  f .  B i o l .  B d .  39, 1900. —  L e d o u x - L e b a r d .  A c t i o n  d e  l a  l u ­
m i e r e  s u r  l a  t o x i c i t e  d e  1’ e o s i n e  e t  d e  q u e l q u e s  a u t r e g  s u b s t a n -  
c e s  p o u r  l e s  p a r a m e c i e s .  C o m p t .  r e n d .  d e  l a  S o c .  d e  b i o l o g i e ,  
t .  54, 1902. —  35) R a a b .  W e i t e r e  U n t e r s u c h u n g e n  i i b e r  d i e  
W i r k u n g  f l u o r e s z i e r e n d e r  S t o f f e .  Z t .  f .  B i o l .  2 S e r .  B d .  26, 1903, 
H f .  1. —  36)  J o d l b a u e r .  U e b e r  d i e  W i r k u n g  p h o t o d y n a m i s c h e r  
( f l u o r e s z i e r e n d e r )  S u b s t a n z e n  a u f  P a r a m e c i e n  u .  E n z y m e  b e i  
R o n t g e n -  u .  R a d i u m b e s t r a h l u n g .  D e u t s c h .  A r c h .  f .  k l i n .  M e d .  
B d .  80. —  T a p p e i n e r  i J o d l b a u e r .  U e b e r  d i e  W i r k u n g  d e r  p h o -  
t o d y n a m i s c h e n  S t o f f e  a u f  I P r o t o z o e n  u n d  E n z y m e .  T a m ż e .  —  C i ż  
s a m i .  U e b e r  d i e  W i r k u n g  f l u o r e s c i e r e n d e r  S t o f f e  a u f  D i p h t e r i e -  
t o x i n  u n d  T e t a n u s t o x i n .  M u n c h .  m e d .  W o c h .  1904. —  T a p p e i ­
n e r .  B e r u h t  d i e  W i r k u n g  d e r  f l u o r e s c i e r e n d e n  S t o f f e  a u f  S e n -  
s i b i l i s i e r u n g ?  T a m ż e .  —  D r e y e r .  I n f l u e n c e  d e  l a  l u m i e r e  s u r  l e s  
a m i b e s  e t  l e u r s  k y s t f e s .  O v .  D a n s k e  V i d .  S e l s k .  F o r h .  1903. —  
R a p p .  U e b e r  d e n  E i n f l u s s  d e s  L i c h t e s  a u f  o r g a n i s c h e  S u b s t a n ­
z e n  e t c .  A r c h .  f .  H y g .  B d .  48, 1903. —  D r e y e r .  U n t e r s u c h u n g e n  
i i b e r  d i e  E i n w i r k u n g  d e s  L i c h t e s  a u f  I n f u s o r i e n .  M i t t e i l .  a u s  
F i n s e n s  m e d .  L i c h t i n s t .  B d .  V I I I . ,  1904. —  T e n ż e .  S e n s i b i l i s i e -  
r u n g  v o n  M i k r o o r g a n i s m e n  u n d  t i e r i s c h e n  G e w e b e n .  T a m ż e .  —  
B u s c k .  T h e  i n f l u e n c e  o f  d a y l i g h t  o n  t h e  p r o g r e ś f  o f  m a l a r i a  
e t c .  A m e r i c a n .  J o u r n .  o f  t h e  M e d .  S c i e n c e s .  V o l .  128, N r  1, 
1904. —  N e i s s e r  i H a l b e r s t a e d t e r .  M i t t e i l u n g e n  i i b e r  L i c h t b e -  
h a n d l u n g  n a c h  D r e y e r .  D e u t .  m e d .  W t B h .  1904, N r .  8 .  —  M e t t -  
l e r .  E x p e r i m e n t e l l e s  i i b e r  d i d j  b a k t e r i c i d e  W i r k u n g  d e s  L i c h t e s  
a u f  m i t  J & o s i n  e t c .  g j e f a r b t e n  N a h r b o d e n .  A r c h .  f .  H y g .  B d .  54. —
34) H u b e r .  W e i t e r e  V e r s u c h e  m i t  p h o t o d y n a m i s c h e n  s e n s i b i l i -  
s i e r e n d e n  F a r b s t o f f e n .  T a m ż e .  —  T a p p e i n e r .  B e m e r k u n g e n  z u r  
A b h a n d l u n g  v o n  ; £ .  M e t t l e r  e t c .  T a m ż e .  —  B i e .  I s t  d i e  b a k t e r i ­
c i d e  W i r k u n g  d e s  L i c h t e s  e i n  O x y d a t i o n s p r o z e s s .  M i t t e i l .  a u s  
F i n s e n s .  L i c h t i n s t .  H f .  9 . —  K l i n g m t i l l e r  i H a l b e r s t a e d t e r .  U e b e r  
d i e  W i r k u n g  d e s  L i c h t e s  b e i  d e r  F i n s e n b e h a n d l u n g .  D e u t .  m e d .  
W o c h .  1905. —  M a r t i n .  S t u d i e n  i i b e r  d e n  E i n f l u s s  d e r  T r o -  
p e n s o n n e  a u f  p a t h o g e n e  B a k t e r i e n .  M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1906. —
37)  T h i e l e  i W o l f .  U e b e r  d i e  A b t o t u n g  v o n  B a k t e r i e n  d u r c h  
L i c h t .  A r c h .  f .  H y g ' .  B d .  57. —  W i e s n e r .  D i e  W i r k u n g  d e s  S o n ­
n e n l i c h t e s  a u f  p a t h o g e n e  B a k t e n i e n .  T a m ż e ,  t .  61. —  R i e g e l .  
Z i t r o n e n s i i u r e  u .  S o n n e n s t r a h l e n  a i s  D e s i n f e k t i o n s m i t t e l  f i i r  m i -  
l i t a r i s c h e  Z w e c k e .  T a m ż e .  —  S t e r n  i H e s s e .  U e b e r  d i e  W i r k u n g  
d e s  U v i o l l i c h t e s  a u f  d i e  I T a u t  e t c .  M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1907. —  
F r a n z .  . L i c h t  a i s  D e s i n f i c i e n s .  C b l .  f .  G y n a k .  1908, N r  1. —  N e u -  
m a r k .  B e i t r a g  z u r  F r a g e  d e r  d e s i n f i z i e r e n d e n  W i r k u n g  d e s  L i c h  
t e s  e t c .  A r b .  a u s  d .  H y g i e n .  I n s t i t .  d e r  T i e r a r z t l .  H o c h s c h u l e  z u  
B e r l i n ,  N r  X I I . ,  1907. —  G a r d e n g h i .  S u l f a z i o n e  b a c t e r i c i d a  d e l l a  
l u c e  n e l l e  d i v e r s e  z o n e  d e l l o  s p e t t r o .  B o l l e t i n o  d e l l a  S o c i e t a  m e -  
d i c a  d i  P a r m a ,  1908. —  K e r n b o u m .  D e c o m p o s i t i o n  d e  1’ e a u  p a r  
l e s  r a y o n s  u l t r a - v i o l e t s .  C o m p t .  r e n d .  d e  1’ A c a d .  d e  S c .  t .  G & T f f X . ,
1909. —  J. C o u r m o n t .  L e s  r a y o n s  u l t r a v i o l e t s  l e u r  p o u v o i r  b a c -  
t e r i c i d e  e t c .  R e v u e  d ’ h y g i e n e ,  t .  32, 1910. —  C o u r m o n t ,  N o g i e r  
e t  R o c h a i x .  E f f e c t s  a u  p o i n t  d e  v u e  c h i m i q u e  ( o z o n  e t c . )  d e  
f i m m e r s i o n  d a n s  1’ e a u  d e  l a  l a m p ę  e n  ą u a r t z  a  v a p e u r  m e r c u r e .  
T a m ż e .  -  -  B i l l o n - D a g u e r r e .  M o d e  d e  s t e r i l i s a t i o n  i n t e g r a l e  d e s  
l i ą u i d e s  p a r  l e s  r a d i a t i o n s  d e s  t r e s  c o u r t e  l o n g u e u r  d ’ o n d e .  T a m ­
ż e .  —  M a u r a i n  e t  W a r c o l l i e r .  A c t i o n  d e s  r a y o n s  u l t r a - v i o l e t s  
s u r  l e  c i d r e  e n  f e r m e n t a t i o n .  T a m ż e .  —  C o u r m o n t  e t  N o g i e r .
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S u r  i a  f a i b l e  p e n e t r a t i o n  d e s  r a y o n s  u l t r a - v i o l ^ f s  a  t r a r e r s  l e s  
l i ą u i d e s  c o n t e n a n t  d e s  s u b s t a n c e s  c o l l o i d e s .  T a m ż e .  —  C e r n o -  
" o d e a n u  e t  H e n r i .  A c t i o n  d e  l a  l u m i e r e  u l t r a - v i o l e t t e  a r  l a  t o -  
x i n e  t ć t a n i c j u e .  T a m ż e .  —  p o r n i c e  e t  f l a i r e .  C o n t r i b u t i o n  a  l ’ e t u -  
d e  d e  l a  s t e r i l i s a t i o n  p a r  l e s  r a y o n s  u l t r a - y i o l e t s .  T a m ż e .  —  R a y -  
b a u d .  D e  F i n f l u e n c e  d e s  r a y o n s  u l t r a - y i o l e j s  s u r  l e  d e v e l o p p e -  
m e n t  d e  m o i s i s s u r e s .  T a m ż e .  —  T r e s k i n s k a j a .  U e b e r  d e n  E i n f l u s s  
d e s  S o n n e n l i c h t e s  a u f  d i e  T u b e r k e l b a z i l l e n .  I n a u g u r a l d i s s e r t .  S t .  
P e t e r s b u r g ,  1910. —  N o g i e r .  L a  s t e r i  1 i s a t i  n  d e  l ’ e a u  p a r  l e s  
r a y o n s  u l t r a - v i o l « t s .  L y o n  m e d .  19-10, N r  2. —  B o r d i e r  U :  H o -  
r a n d .  A c t i o n  d e s  r a y o n s  u l t r a - v i o l e t s  s u r  l e s  f l w j & n o s o m ®  
C o m p t .  r e n d .  A c a d .  d e ^ S c . ,  t .  150, 1910. —  B a r o n i  e t  J o n e s c o -  
M i k a i e S t i ć ^ ^ j u r  l a  d e s t r u c t i o n  p a r  l i s  r a y o n s  u l t r a - v i o l e t s  d e s  
p r i n c i p ę s  a c t i f s  d e s  s e r u m s  n o r m a u x  e t  p r e p a r e s .  C o m p t .  r e n d .  
S o c .  d e : b i o l . , ;  t .  6 8 ,  1910.

W  spraw ie pracy Prof. W . O rłow sk ieg o  
p. t. »D rog o w sk a zy  d y ag n osty k i schorzeń trzustki«.

P r o f .  O r ł o w s k i  w  p r a c y  s w o j e j ,  w y c z e r p u j ą c e j  i d a j ą ­
c e j  d o k ł a d n y  o b r a z  o f c c n e g o  s t a n u  n a u k i  o  r o z p o z n a w a n i u  
c h o r ó b  t r z u s t k i ,  n i e  u w z g l ę d n i ł  w  c z ę ś c i ,  o m a w i a j ą c e j  z n a ­
c z e n i e  o d c z y n u  C a m m i d g e a ,  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  w  b a r d z o  
o b s z e r n y m  s p i s i e  p i ś m i e n n i c t w a  N i e  c h c ą c  w c a l e  p o d n y f t i ć  
z a r z u t u  z  t e g o  p o w o d u  —  p r z y p u s z c z a m  b o w i e m ,  ż e  s t a ł o  s i ę  
t o  t y l k o  w s k u t e R  p r z e o c z e n i a  —  p o c z u w a m  s i ę ' j e d n a k  d o  o b o ­
w i ą z k u ,  n i e j a k o  j a k o  j e d e n  z  p o s z k o d o w a n y c h ,  z a b r a ć  w  t e j  
s p r a w i e  g ł o s .  N a  Z j e ź d z i e  i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h  w  K r a k o w i e  
w  r .  1 9 0 9  z g ł o s z o n e  b y ł y  d w a  o d c z y t y  o  o d c z y n i e  C a m m i d -  
g e a ,  a  t o  k o l .  J .  K o s t r z e w s k i e g o  ( z  k l i n i k i  P r o f .  J a w o r s k i e g o )  
i  m o j a  p r a c a  z  o d d z i a ł u  P r o f .  W i c z k o w s k i e g o .  O b i e  t e  p r a c e  
n i e  z o s t a ł y  w p r a w d z i e  n a  s a m y m  Z j e z d z i e  z  p o w o d u  b r a k u  
c z a s u  w y g ł o s z o n e ,  l e c z  p r a c a  k o l .  K o s t r z e w s k i e g o  w y s z ł a  
d r u k i e m  w  N r  2 9  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  z  r .  1 9 0 9 ,  p o ­
ś w i ę c o n y m  t e m u  Z j a z d o w i ,  a  p t a c ę  m o j ą  * 0  o d c z y n i e  C a m -  
m i < J g e a « ,  w y g ł o s E o n ą  w  p a ź d z i e r n i k u  t . r .  w  T o w a r z y s t w i e  
I e k a r s k i e m  l w o w s k i m ,  w y d r u k o w a |  n a s t ę p n i e  » L w o w s k i  T y ­
g o d n i k  l e k a r s k i *  w  N r  2 2  z .  r .  1 9 1 0 .

J e s z c z e  j e d e n  f a k t  p o d n i e ś ć  t u  m u s z ę  c e l e m  w y j a ś n i e ­
n i a  n i n i e j s z y c h  u w a g ,  a  m i a n o w i c i e ,  ż e  j a  w  p r a c y  m o j e j ,  
w  k t ó r e j  p r z y t o c z y ł e m  p r a c ę  P r o f  O r ł o w s k i e g o  z  » W r a c z e b -  
n o j  g a x e t y «  ( N r  2 0  1 9 0 9 ) ,  u k o ń c z o n e j  j u f c ’ p r z e d  l i p c e m  1 9 0 9 ,  
p i s z ę  d o s ł o w n i e :  f l \ f t _ ż n a b y  o d m ó w i ć  r e a k c y i  C a m m i d g e a  
w s z e l k i e j  w a r t o ś c i  r o z p o z n a w c z e j  d l a  z m i a n  w  t r z u s t c e .  Ć C d -  
c z y n  t e n  w y s t ę p u j e  n a  p o d s t a w i e  m o i c h  p r ó b  z a j i w n o  c z ę ­
s t o  u  l u d z i  c h o r y c h ,  j a k  i  u  t y c h ,  u  k t ó r y c h  k l i n i c z n i e  ż a ­
d n e g o  s c h o r z e n i a  t r z u s t k i  s t w i e r d z i ć  n i e  m o ż n a « .  W  u w a ­
d z e  d o  t e g o  u s t ę p u  d o d a j ę :  » P r z y  p r z e g l ą d a n i u  n a j n o w s z e g o  
p i ś m i e n n i c t w a ,  ktc j jras  p o j a w i ł o  s i ę  j u ż  p o  u k o ń c z e n i u  n i n i e j ­
s z e j  p r a c y ,  a u t o r o w i e  z n a j d u j ą  c o r a z  w i ę c e j  p r z y p a d k ó w  d o ­
d a t n i c h  u  l u d z i  z d r o w y c h ,  n a  60 m y ś m y  p i e r w s i  z w r ó c i l i  
u w a g ^ i .  D r  f K a r c i n  S e l z e r  ( L w ó w ) .

P iś m ie n n ic tw o  bieżące.

M edycyna w ew nętrzna.

F a r  k a s .  O dczuw anie p o g o d y . ( Z e i t s c h r .  f .  p h y s i k .  
U. d i a t .  T l i e r a p i e ,  l u t y  1 9 1 1 ) .  C i e p ł o t a  p o w i e t r f e a ^ J i r i l g o ć .  
w i a t r ,  o p a d y  i  c i ś n i e c i e  a t m o s f e r y c z n e  m a j ą  n i e z a p r z e c z o n y  

H J ł y P P  n a  u s t r ó j  l u d z k i .  W p ł y w  t e n  d a j e  s i ę  p o d m i o t o w o ,  
a  n a w e t  p r z e d m i o t o w o  w y k a z a ć  w  p o s t a c i  n a s t ę p u j ą c y c h  
o b j a w ó w :  N i e p o k ó j ,  p r z y r f j n & i e n i e ,  b ó l  g ł o w y ,  b ó l  w  c z ł o p -  
k a c h ,  f c r a b i e n i e ,  b r a k  a p e t y t u ,  b i ę g u n k L  p r z y s p i e s z e n i e  t ę ­
t n a  i  i n n e .  F .  u w a ż a  t e  o b j a w j i ^ z a  n a s t ę p s t w o  s z c z e g ó l n e j  
w r a ż l i w o ś c i  u k ł a d u  n e r w o w e g o  n a  r ó ż n e g o  r o d z a j u  z r f i i a n y  
m e t e o r o l o g i c z n e .  L e c z e n i e  t a k i c h  w r a ż l i w y c h  n a  s t a ń  p o g o d y  
o s ó b ,  o  H e  z a c h o d z i  t e g o  p o t r z e b a ,  p o l e g a  n a  p r z y z w y c z a ­

j a n i u  i c h  d o  b o d ź c ó w  o  r ó ż n e j  c i £ p ł ó c i e ,  n p .  d o  t u s z ó w  
o  z m i e n n e j  c i e p ł o c i e .  D r  W e i s s g l a s .

S t r a s s e r .  Leczenie fizyczne chorób nerkow ych.
( Z e i t s c h r .  f .  p h y s i k .  u .  d i a t .  T h c r a p i e ,  l u t y  1 9 1 1 ) .  D o  c z y n ­
n i k ó w  f i z y c z n y c h ,  k t ó r e  w  l e c z e n i u  c h o r ó b  n e r , k d | v y c h  w  g r ę  
w c h o d z ą ,  n a l e ż ą '  m i e j s c o w e  s t o s o w a n i e  c i e p ł a  l u b  z i m n a  
( s t o s o w n i e  d o  s t a n u  c h o r o b y ) ;  o b m y f c a n i e  l u b  n a c i e r a n i e  
z i m n ą  w o d ą ;  o g r z e w a n i e  c i a ł a  w  w o d z i e ,  w  p a r z e  l u b  w  g o ­
r ą c e m  p o w i e t r z u  z  n a s t ę p o w e m  k r ó t k o t r w a ł ę m  o c h ł o d z e ­
n i e m ,  m i e s j e n i e , . g i m n a s t y k a ;  w o d y  m i n e r a l n P  w r e s z c i e  c z y n ­
n i k  k l i m a t y c z n y .  I  t a k  n p .  p o p r a w i a j ą  l f ą p i c l e  c i e p ł e  k r ą ­
ż e n i e  i  w y w o ł u j ą  n a s t e p o w ó  p o t y ,  p r z e z  c o  z o s t a j ą  z  u s t r o j u  
w y d a l o n e  r ó ż n e  s z k o d l i w e  c i a ł a ,  k t ó r e  w s k u t e k  n i e d o m o g i  
n e r k o w e j  z o s t a f y  z a t r z y m a n e .  O g r z e w a n i e  c i a ł a  z  n a s t ę p o ­
w e m u  p r o c e d u r a m i  z i m n e m i  p o b i t d z ą ł e i l n i e  n a r z ą d  k r ą ż e n i a ,  
c o  w i e ś ć  n r i / ż e  d o  z m n i e j s z e n i a  o b i p ę k ó w .  W o d y  m i n e r a l n e  
z n o w u  z w i ę k s z a j ą  p ę d z e n i e  m o c z u  p r z e z  s w o j ą  z a w a r t o ś ć  
r ó ż n y c h  J r o l i  m i n e r a l n y c h .  W r e s z c i e  s y s t e m a t y c z n e  ć w i c z e n i e  
i n i ę f i i o w e  w  o d p o w i e d n i c h  w a r u n k a c h  k l i m a t y c z n y c h  w p ł y ­
w a  k o r z y s t n i e  n a  c z a p n o ś c i  p ł u c  i s e r c a ,  c o  p o ś r e d n i o  k o ­
r z y s t n i e  o d d z i a ł y w a  n a  n e r k i .  P r z y  t y c h  K z y s t k i c h  z a b i e ­
g a c h  n a l e ż y  d o k ł a d n i e  u w z g l ę d n i ć  s t a n  s e r c a  k t ó r y  w ł a ś n i e  
w  c h o r o b a c h  n e r k o w y c h  c z ę s t o  p o r o s ł a  w i a  d u ż o  d o  ż y ­
c z e n i a .  D r  W e i s s g . l a s .

G  l a m  s e r .  W p ły w  kąpieli na krążenie w obrębie  
m ó z g u .  ( Z e i t s c h r .  f .  p h y s i k .  u .  d i a t .  T h e r . ,  m a r z e c  1 9 1 ^ ) .  
N a  p o d s t a w i ę  d o ś w i a d c z e ń  n a  t r e p a n o w a n y c h  z w i e r z ę t a c h  
d o s z l i  S c h i i l l e r ,  W e r t h e i m e r  i O t t f r i e d  M u l l e r  d o  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  w y n i k ó w :  B o d ź c e  c i e p ł e  a l b o  c h ł o d n e ,  s t o s o w r m e  
g d z i e k o l w i f l c b ą d ź  n a  p o w i e i ‘ z c h n i ę  c i a ł a ,  b y l e b y  t y l k o  d z i a ­
ł a n i e  n i e  b y l ©  z a  k r ó t k i e ,  w y w o ł u j ą ^ o d r u c h o w o  z m i a n y  n a ­
c z y ń  W  o b r ę b i e  m ó z g u .  B o d ź c e  c i e p ł e  w y w o ł u j ą  z W ę ż e n i e ,  
b o d ź c e  z a ś  c h ł o d n i e  w y w o ł u j ą  r o z s z e r z e n i e  n a c z y ń  m ó z g o ­
w y c h .  A u t o r  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  b a a a ń  n a  l u d z i a c h  
z  u b y t k a m i  w  c z a s z c e  w  z u p e ł n o ś c i  p o t w i e r d z a  w y n i k i  b a ­
d a ń  s w o i c h  p o p r z e d n i k ó w ,  z a z n a c z a j ą c  j e d n a k ,  ż e  b o d ź c e  
o  c i o p ł o o i f  w y ż e j  4 0 °  C  d z i a ł a j ą  j u ż  j a k o  b o d ź c e  b o l e s n e  
o  w r ę c z  p r z e c i w n y m  s k u t k u .  W r e s z c i e ,  p o d o b n i e  j a k  O  
M u l l e r  i S i e b e c k ,  d o c h o d z i  a u t o r  d o  w n i o s k u ,  ż e  i s t n i e n i e  
n e r w ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h  w  o b r ę b i e  m ó z g u  n i e  d a  s i ę  
w c a l e  z a p r z e c z y ć .  D r  W e i s s g l a s .

J a c o b  i R o c h a r d .  G ruźlicze zapalenie osierdzia  
z w ielkim  w ysiękiem  su row iczo -k rw aw ym , leczone na­
cięciem osierdzia bez sączkow ania; w yleczenie. ( S o c .  d e  
C h i r u r g i e  2 2  l u t e g o  1 9 1 1 ) .  2 3 - l e t n i  ż o ł n i e r z  z g ł a s z a  s i ę  d o  
s z p i t a l a  z  p o w o d u  d o l e g l i w o ś c i  . s e r c o w y c h ,  t r w a j ą c y c h  o k o ł o  
d w ó c h  m i e s i ę c y .  S t w i e r d z o n o  o l b r z y m i ą  d u s z ń o ś ć ,  p r a w i e  
b e z d e c h ,  s ł y s z a l n e ,  j e d n a k  n i e p o l i c z a l n e  t o n y  s e r c a ;  t ę t n o  
b y ł o  p a r a d o k s a l n e  i b i ł o  1 8 0  r a z y  n a  m i n u t ę  S t ł u m i e n i e  
s e r c o w e  n i e  b y ł o  p o w i ę k s z o n e ,  a  j e d n a k ż e  p r z e ś w i e t l a n i e m  
d a ł o  s i ę  s t w i e r d z i ć  I w y r a ź n e  p o w i ę k s z e n i e  c i e n i a  s e r c o w e g o .  

F ^ r ó s z t ^  w  i n n y c h  n a r z ą d a c h  n i e  n a p o t k a n o  ż a d n e j  n i e p r a ­
w i d ł o w o ś c i .  C h a r i g p y ,  l e k a r z  s z p i t a l a  w o j s k o w e g o  w  P a ­
r y ż u  » V a l  -  d e  -  G r a c e * .  r o z p o z n a ł  o l b r z y m i  w y s i ę ł t  o s i e r ­
d z i o w y  i  t o  n a  p o d s t a w i e  p a r a d o k s a l n e g o  t ę t n a  i  w y n i k u  
p r z e ś w i e t l a n i a ,  a  z w a ż y w s z y ,  ż e  s t a n  c h o r e g o  g r o z i ł  k a ż d e j  
c h w i l i  k a t a s t r o f ą ,  z w r ó c i ł  s i ę  d o  c h i r u r g a  J a c o b a  z  p r o ś b ą
0  n i e z w ł o c z n ą  o p e r a c y ę .  N a p r z ó d  n a k ł u t o  d w a  r a z y  o s i e r ­
d z i e ,  o b a  r a z y  z  w y n i k i e m  u j e m n y m ,  j e d n a k ż e  p r z y p u s z ­
c z a n o ,  ż e  p ł y n  z g r o m a d z i ł  s i ę  z  t y ł u  z T  s e r c e m .  3 1  s i e r p n i a  
n a c i ą ł  J a c o b  o s i e r a z i e ,  z n i e c z u l i w s z y  n a p r z ó d  m i e j s c o w o  
o p e r o w a n ą  o k o l i c ę  c i a ł a ,  i t o  w  u ł o ż e n i u  c h o r e g o  n a  p o ł y  
s i e d z ą c e m .  D o k o n a n o  r e s e k c y i  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  a b y  z d ą ż y ć  
d o  c e l u  j a k  n a j p r ę d z e j  s | p J o b e r n  O l l i e r a ,  k t ó r y  j e d n a k  d a j e  
m a ł y  p r z y s t ę p .  O d s ł o n i ę t e  o s i e r d z i e  o k a z a ł o  s i ę  z g r u b i a ł e
1 n a c i e k ł e .  N a c i ę t o  j e  n a  3  c t m . ,  a l e  d o p i e r o !  k i e d y  s e r c e  
u s u n i ę t o  n i e c o  k u  w e w n ą t r z ,  w y d o b y ł a  s i ę  c i e c z  s u r o w i c z o  
k r w a w a  w  w i e l k i e j  i l o ś c i  ( p o w y ż e j  1 1/2 l i t r a ) .  P o  z u p l ł n c m  
o p r ó ż n i a n i u  o s i e r d a i a  z b a d a n o  w o l n ą  j a m ę  o s i e r d z i a  i p r z . e -  
k o n a n o  s i ę ,  ż e  n i e  z a w i e r a  o n a  w c a l e  ż a d n e g o  w y s i ę k u  p r z y ­
l e g a j ą c e g o )  d c S ś c i a n .  N a c i ę c i e  o s i e r d z i a  z o s t a w i o n o  o t w a r t e ,
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r a n ę  z a ś  w  k l a t c e  p i e r s i o w e j  z u p e ł n i e  z a m k n i ę t o  p r z e d  n i e m  
b e z  s ą c z k o w a n i a .  N a t y c h m i a s t  p o  o p e r a c y i  c h o r y  j ą j s b y  d o  
ż y c i a  w r a c a ł .  W  n a s t ę p n y c h  d n i a c h  z j a w i ł o  s i ę  p o w i k ł a n i e  
w  p o s t a c i  o b u s t r o n n e g o  z a p a l e n i a  o p ł u c n e j  z  w y s i ę k i e m ,  
k t ó y y  j e d n a k ż e  u l e g ł  r y c h ł e m u  u  t k a n i u .  S t a n  d g ó l n y  w ą c z a c h  
!■%  p o p r a w i a ł  i  o b e c n i e  w  3 Y 2  m i e s i ą c a  r- p o  o p e r a c y i  c h o r y  
z  r a n ą  z u p e ł n i e  i o d d a w n a  j u ż  z a g o j o n ą ,  o k a z u j e  w p r a w ­
d z i e  z r o s t y  o s i e r d n e ,  j e d n a k ż e  b e z  j a k i c h k o l w i e k  w y r a ź n i e j ­
s z y c h  z a b u r z e ń  c z y n n o ś c i o w y c h .  A u t o r  z  o k a z y i  t e g o  s p o ­
s t r z e ż e n i a  p o d a j e  k i l k a  c i e k a w y c h  u w a g .  P r z e d e w s z y s t l j n e m  
p o d k r e ś l a  n i e t ó e r T b y  w y n i k  n a k ł u w a n i a  o s i e r d z i a  w  t o k u  
z a p a l e ń  g r u ź l i c z y c h ,  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i n i e d o s t a t e c z n o ś ć  
l e c z n i c z ą  n a k ł u c i a .  N a k ł u c i e ,  j a k  d o w o d z i  t e g o  p d w y ż s z y  
p r z y p a d e k ,  m f i ż e  n i e  d a ć  ż a d n e g o  w y n i k u ,  m i m o  ż e  w y s i ę k  
j e s t  z n a c z n y ,  a  n a w e t  b a r d z o  o b f i t y ,  j e ż e l i  w y s i ę k  t e n  n a ­
g r o m a d z i  s i ę  p o z a  s e r c e m .  A  w  t a k i m  r a z i e  m o ż e  b y ć  
n a k ł u c i e  i n i e o b o j ę t n e m ,  b o  n a r a ż a  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
z r a n i e n i a  s e r c a .  W r e s z c i e  j e s t  n a k ł u c i e  n i e d o s t a t e c z n y m  z a ­
b i e g i e m  l e c z n i c z y m ,  b o  n a  2 0  p r f ^ p a d k ó w  z a p a l e n i a  g r u ­
ź l i c z e g o  o s i e r d z i a ,  w  t e n  s p o s ó b  l e c z o n y c h ,  m o ż n a  n a l i c z y ć  
1 8  z e j ś ć  ś m i e r t e l n y c h ,  a  t y l k o  2  w y l e c z e n i a  ( F e v r i e r ,  D e l o r -  

m e  i  M i g n o n ) .  D l a t e g o  n a l e ż y  s i ę  u c i e k a ć  w  t a k i c h  p r z y ­
p a d k a c h  o d r a z u  d o  n a c i n a n i a  o s i e r d z i a  i  t o  j a k o  d o  s p o ­
s o b u  i r o z p o z n a w c z e g o  i l e c z n i c z e g o .  D r u g ą  o k o l i c z n o ś c i ą ,  
k t ó r ą  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć  w T s p o s t r z e ż e n i u  a u t o r a ,  j e s t  z u p e ł n e  
z a r z u c e n i e  s ą c z k o w a n i a  p o  n a c i ę c i u  o s i e r d z i a .  T e m u  f a k t o w i  
p r z y p i s u j e  a u t o r  t a k  r y c h ł e  i  z u p e ł n e  w y l e c z e n i e  c h o r e g o ,  
a  t ł ó m a c z y  j e  s o b i e  t a k ,  j a k  t ł ó m a c f e ą  i n n i  w y l e c z e n i e  z  z a ­
p a l e n i a  g r u ź l i c z e g o  o t r z e w n e j  p o  l a p a r o t o i n i i  b e z  s ą c z k o ­
w a n i a  ( d z i a ł a n i e  o d r u c h o w e ?  d z i a ł a n i e  p o w i e t r z a ? ) .  S t a h r .

L e n z m a n n .  O  badaniach krw i u rak ow atych . 
( R e ń s k .  W e s t f .  T o w .  m e d .  w e w n ę t r z .  2 0 .  X I ) .  R a k  w y w o ł u j e  
z  c z a s a m  o b j a w y  n i e d o k r w i s t o ś c i  l u b  c h a r ł a c t w a  D l a  w i e l ­
k i c h  n i e d o k r w i s t o ś c i  p r z y r o d y  z ł o ś l i w e j  c e c h u j ą c e  s ą  p o ­
d ł u g  E h r l i c h a  m e g a l o b l a s t y ,  ś w i a d c z ą c e  o  z w y r o d n i e n i u  
s z p i k u  k o s t n e g o .  P r z y  n i e d o k r w j s t o ś c i a c h  n a  t l e  r a k a  ( o  i l e  
p r z e r z u t y  n i e  t k w i ą  w  s z p i k u  k o s t n y m )  n i e  s p o t y k a m y  n i ­
g d y  w e  k r w i  m e g a l o b l a s t ó w ,  t a k  ż e  s ł u ż y ć  t o  m n ż e r z a  d o ś ć  ’ 
p e w n i e  o d r ó ż n i e n i e  o d  s i e b i e  o b u  r o d z a j ó w  n i e d o k r w i s t o ś c i .  
D a l e j  p r z y  n i e d o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  s p o t y k a m y  w  m i a r ę  
s p a d k u  l i c z b y  c i a ł e k  c z e r w o n y c h ,  t a k ż e  a n a l o g i c z n y  s p a d e k  
l i c z b y  c i a ł e k  b i a ł y c h .  N a t o m i a s t  p r z y  r a k u  s p o t y k a  s i ę  ] H z y  
n i e d o k r w i s t o ś c i  w o b e c  m a ł e j  l i c z b y  c i a ł e k  c z e r w o n y c h ,  n f l ^ i  
r a z  w i ę k s z ą  i l o ś ć  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  a  s z c z e g ó l n i e  g y i e l o j ą d r z a -  
s t y c h  n e u t r o f i l n y c h ;  z j s u ę k s z o p a  t a k ż e  j e s t  l i c z b a  p ł y t e k  k r w i .  
N a t o m i a s t  w c j j e  n i e  c e c h u j ą c ą  j e s t  w ł a s n o ś ć  h a m o w a n i a  
d z i a ł a n i a  t r y p s y n y  p r z e z  s u r o w i c ę ,  w y s t ę p u j e  o n a  b o w i e m  
i w  i n n y c h  r o d z a j a c h  c h a r ł a c t w a .  W s p o m n i a n e  o b j a w y ,  p r z y  
i s t n i e n i u  i n n y c h  z n a m i o n  k l i n i c z n y c h ,  p r z e m a w i a j ą  z a  r a k i e m  
n p .  u k r y t y m ,  n a t o m i a s t  s a m e  p r z e z  s i ę  n i e  d o w o d z ą k n i c z e g o .

A .

C hirurgia. 

B e r  t r a m .  T yp ow e uszkodzenie u saneczkujących.
( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  1 2 ) .  W  m i a r ę  r o z w o j u  s p o r ­
t ó w  m n o ż ą  s i ę  t e ż  u s z k o d z e n i a ,  i t o  d o ś ć  t y p o w e .  U  s a ­
n e c z k u j ą c y c h  s i ę  w s k u t e k  s p e c y a l n e g o  u s t a w i e n i a  u d  n a  
s a n k a c h ,  t .  j .  o d w i e d z e n i a  i  l e k k i e g o  z g i ę c i a  w  k o l a n i e ,  
g d y  c z a s e m  s a n e c z k i  p o  w z n i e j Ł r n ł  s i ę  u d e r z ą  n a g l e  o  t e ­
r e n ,  s t o p a  u d e r z a  z  c a ł e j  s i ł ) '  o  z i e m i ę  i - w t e d y  w y s t ą p i ć  
m o ż e  z ł a m a n i e  u d a  t y p o w p ,  t u ż  p o w y ż e j  k o l a n a ,  g d y ż  
g ł o w i c a  k o ś c i  p i s z c z e l o w e j  o d c i n a  n i e j a k o  n a s a d ę  k o ś c i  u d o ­
w e j  i  o d s u w a  j ą  k u  p r z o d ł w i .  T a k i e  3  p r z y p a d k i  s p o s t r z e ­
g a ł  a u t o r .  Z w y k l e  t o w a r z y s z y  t e m u  d u ż y  k r w o t o k  d o  s t a w u  
k o l a n o w e g o .  W  2  p r z y p a d k a c h  n a s t ą p i ł o  z g e j e n i e  ( c h o r z e  
n a  o p e r a c y ę  z g o d z i ć  s i ę  n i e  c h c i e l i )  s t o s u n k o w o  d o ś ć  d o b r e  
( z  d y s l o k a c y ą ) ,  w  t r z e c i m  o d p r o w a d z i ł  B .  z ł a m a n i e  k r w a w d  
i  u d a ł o  s i ę  z a t r z y m a ć  k o ś c i  w  m i e j s c u  b e z  s z w u .  N a t o ­
m i a s t  o d p r o w a d z e n i e  b e z k r w a w e  j e s t  n i e m o ż e b n e .  ( P o d o ­
b n e  u s z k o d z e n i e  n a  s a n e c z k a c h  s p o s t r z e g a ł  t a k ż e  s p r a w o ­
z d a w c a  w  K r a k o w i e  t e j  z i m y ) .  K .

l i a r d a c l i e r .  P rzyczynek 5do techniki nadym ania  
żołądka. ( M i i n c h .  m e d .  W o c h ę .  1 9 1 1 ,  N r  1 2 ) .  N a d y m a ć  
Ż o ł ą d e k  m o ż e m y  d w o m a  s p o s o b a m i :  1 )  - w p ę d z a j ą c  p o w i e ­
t r z e  z  p o r i i o c ą  w p r o w a d z o n e g o  z g ł ę b n i k a  i b a l o n i k a ,  2 )  p o ­
d a j ą c  c h o r e m u  d w u w ę g l a n  s o d y  i k w ą s  w i n n y .  T e n  d r u g i  
s p o s ó b  w p r a w d z i e  d l a  c h o r e g o  i l e k a r z a  j e Ł  w y g o d n y ,  m a  
j e d n a k  w a d y ,  a  n a w e t  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  W  j e d n y m  n .  p .  
p r z y p a d k u  w y s t ą p i ł  w  k l i n i c e  p r a s k i e j  p o  p o d a n i u  s o d y  
i  k w a s u  w i n n e g o  g r o ź n y  k r w o t o k  z  u k r y t e g o  w r z o ę j u ,  
a  w  d r u g i m  n a g ł e  o s ł a b i e n i e  s e r c a  w s k u t e k  z a n a d t o  w y s o ­
k i e g o  u s t a w i e n i a  p r z e p o n y .  W ł a ś n i e  t a  n i e m o ż n o ś ć  d o s t o ­
s o w a n i a  i l o ś c i  p o d a n y c h  ś r o d k ó w  ( z w y k l e  p o  4  g w a r n y )  d o  r o z ­
m i a r ó w  ż o ł ą d k a  s p r a w i a  n i e r a z  p o w i k ł a n i a ,  b o  r o z n j i a r ó w  
ż o ł ą d k a  p r z e d  t e m  b a d a n i e m  w ł a ś n i e  n i e  z n a m y .  W a d  t y c h  
n i e  m a  n a d y m a n i e  p o w i e t r z e m ,  a  m a  t ę  z a l e t ę ,  ż e  m o ż e m y  
j e  k i l k a  r a z y  p o  s o D r e  p o w t a r z a ć .  W a d ą  n a d y m a n i a  t y m  
s p o s o b e m  j e s t  c z a s e m  t r u d n o ś ć  t e c h n i c z n a ,  e w .  c o f a n i e  s i ę  
t r e ś c i  ż o ł ą d k a  d o  b a l o n i k a ,  c z e m u  z a p o b i e g a  n a c z y n i e  
s z k l a n e ,  p o d a n e  w ł a ś n i e  w  t y m  c e l u  p r z e z  a u t o r a ,  a  ł ą ­
c z ą c e  z g ł ę b n i k  iz b a l o n i k i e m .  K .

P r o f .  K e h r .  O góln e p od staw y d y agn ostyk i, w sk a ­
zań i leczenia kam icy żółciow ej. ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  
1 9 1 1 ,  N r  1 2 ) .  C h o r z y  s t a w i a j ą  z w y k l e  p r z e d  o p ę r a c y ą  k a ­
m i c y  ż ó ł c i o w e j  4  p y t a n i a :  C z y  s ą  n a  p e w n o  k a m i e n i e ,  c z y  
s i ę  j e  c z u j e ,  c z y  o p e r a c y a  j e s t  n i e o d z o w n ą  i c z y  j e s t  o n a  
n i e b e z p i e c z n ą  ? C o  d o  p u n k t u  p i e r w s z e g o ,  t o  n a w e t  K e h r ,  
m a j ą c y  o g r o m n e  n a  t e m  p o l u  d o ś w i a d c z e n i e ,  j e s t  o s t r o ż n y  
i r a c z e j  r o z p o z n a j e  z a p a l e n i e  w o r e c z k a ,  z a k a ż e n i e  d r ó g  ż ó ł ­
c i o w y c h  i  t .  p . ,  n i ż  n a  p e w n o  k a m i e n i e ,  b o  t e  s a m e  o b j a w y  
(11. p .  k o l k i )  s p o t y k a m y  t a k ż e  p r z y  z r o s t a c h ,  a  t r u d n o  t ł o -  
m a c z y ć  s p o t e m  c h o r e m u ,  ż ’e  o p e r a c y a  b y ł a  p o t r z e b n ą ,  c h o ć  
n i e  z n a l e z i o n o  k a m i e n i .  K o l k a  ż ó ł c i o w a  n i e  p o c h o d z i  w c a l e  
o d  z a k l i n o w a n i a  s i ę  k a m i e n i a ,  ( b o  n i e r a z  k a m i e ń  j e s t  w k h -  
n o w a ł i y ,  a  b o l u  n i e m a ( z r e s z t ą  m u s i a ł b y  w t e d y  b y ć  b ó l  
c i ą g ł y ) ,  l e c z  o d  s p r a w  z a p a l n y c h  i r o z c i ą g a n i a  ś c i a n  p ę c h e ­
r z y k a ,  i d l a t e g o  z  c z a s e m  w s k u t e k  z g r u b i e n i a  ś c i a n  k o l k i  
m i m o  o b e c n o ś c i  k a m i e n i  u s t a j ą .  C o  d o  w y c z u w a n i a  k a ­
m i e n i ,  t o  n a l e ż y  t o  d o  b a r d z o  w i e l k i c h  r z a d k o ś c i  ( i  t o  
w  . r a z i e  b r a k u  w s z e l k i c h  o b j a w ó w  z a p a l n y c h ,  a  z w y k l e  w  t y m  
s t a n i e  c h o r y c h  m e  w i d z i m y ) .  C o  d o  p u n k t u  t r z e c i e g o ,  t o  
r o z r ó ż n i a m y  w s k a z a n i a  b e z w z g l ę d n e  ( r o p a ,  z a k a ż e n i e ,  r a k )  
i  w z g l ę d n e  ( n .  p .  s o c y a l n e ) ,  w o g ó l e  j e d n a k  t r z e b a  p a m i ę ­
t a ć ,  ż e  j e d y n i e  o p e r a c y a  d o s z c z ę t n i e  l e c z y ,  a  i n n e  s p o s o b y  
( K a r l s b a d ,  c h o l o g e n  i  t .  p . )  w y w o ł u j ą  t y l k o  p r z y c i s z e n i e  s i ę  
c h o r o b y ,  c o  z r e s z t ą  w  8 o ° / 0 n a s t ę p u j e  s a m o r o d n i e .  J e ż e l i  
o p e r u j e m y  n i e  w  o k r e s i e  j u ż  r o z p a d o w y m ,  t o  l i l o ż e m y  z a ­
p e w n i ć  c h o r y c h ,  ż e  o p e r a c y a  ż a d n y c h  w i ę k s z y c h  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w  n i e  p r z e d s t a w i a .  K .

J y iiille r . Przyczynki do chirurgii kam ieni nerko- 
w ycn. ( T o w .  l e k .  i p r z y r .  D r e z n o  1 9 1 0 ,  X I I X  W  r o z p o z n a ­
w a n i u  k a m i e n i  n e r k o w y c h  n a  b o l u  w i e j e  p o l e g a ć  n i e  m o ­
ż n a ,  b o  z  j e d n e j  s t r o n y  ■ o g r o m n e  n a w e t  k a m i e n i e  n i e k i e d y  
r o z w i j a j ą  s i ę  b e z b o l e ś n i e ,  z  d r u g i e j  z a ś  k o l k i  n e r k o w e  s p o ­
t y k a  s i ę  t a k ż e  , p r z y  n e r w o b ó l u  n e r k i  i  z a p a l e n i u  m i e d n i ­
c z e j ? ,  a  t a k ż e  IjSjjŚe w  s ą s i e d n i c h  n a r z ą d a c h ,  j a k  k o l k a  ż ó ł ­
c i o w a  i t p b a r d z o  s ą  p o d o b n e .  W i ę k s z e  j u ż  z n a c z e n i e  m a  
p a r c i e  n j ?  m o c z  i b o l e  . p o  w s t r z ą ś n i e n i u  c i a ł a ,  a  d a l e j  p r z e -  
c z u l i c a  w  z a k r e s i e  r o z g a ł ę z i e ń  n a f w u  p o d b r z u s z n ^ g c ^  z w ł a ­
s z c z a  p r z e c z u l i c a  j ą d r a ,  e w .  j a j n i k a .  K r w o t o k i  b e z b o l e s n e  
o d n i e ś ć  n a l e ż y  r a c z e j  d o  g r u ź l i c y  l u b  n o w o t w o r u  n e r k i .  
N a j p e w n i e j s z y m  ś r o d k i e m  r o z p o z n a w c z y m  j e s t  b a d a n i e  
r e n t g e n o w s k i e .  B e z w z g l ę d n e  w s k a z a n i e  d o  o p e r a c y i  d a j ą :  
b e z m o c z  t r w a j ą c y  p o n a d  4 8  g o d z i n ,  s i l n y  k r w o t o k ,  z a k a ­
ż e n i e * ?  s i l n e  o b u s t r o n n e  b o l e s n e  p r z y p a d ł o ś c i .  P r z y  p i a s k u  
m o c z o w y m  o p e r a c y a  j e s t  n i e p o t r z e b n a  i p r z e c i w w s k a z a n a .  
C o  d o  s a i n ę g o  z a b i e g l i ,  t o  ‘s t o s u j e m y  n a c i ę c i e  m i e d n i c z k i  
( c z ę s t o  p o t e m  p r z e t o k i )  l u b  c i ę c i e  s e k c y j n e  n e r k i ,  e w .  w  r a ­
z i e  z n i s z c z e n i a  n e r k i ,  u p o r c z y w e g o  k r w o t o k u  i t .  p .  w y c i ę ­
c i e  n e r k i .  Ś m i e r t e l n o ś ć  p r z y i n i d k ó w  a s e p t y c z n y c h  o p e r o w a ­
n y c h  2 — 4 ° / 0 , z a k a ż o n y c h  d o  2 2 ° / 0 . K .

H a r t u n g .  Rozpoznanie rentgenow skie kam ieni
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nerkow ych. ( T o w .  l e k .  i  p r z y r .  D r e z n o  i g i o ,  XII.). B a d a ­
n i e  r e n t g e n o w s k i e  j e s t  j e d n y m  z  p e w n y c h  s p o s o b ó w  b a d a ­
n i a ,  n i e  c h r o n i  j e d n a k  o d  p o m y ł e k  a n i  w  k i e r u n k u  d o d a ­
t n i m ,  a n i  u j e m n y m .  B a d a ć  n a l e ż y  z a w s z e  w  3  z d j ę c i a c h :  
k a ż d ą  n e r k ę  z  o s o b n a  z  m o c z o w o d e m  i  p ę c h e r z .  P r z y  o b e ­
c n y c h  p r z y r z ą d a c h  u d a j e  s i ę  w y k o n a ć  z d j ę c i e  w  2 5 — 3 0  
s e k u n d ,  t .  j .  p r z e z  c z a s ,  w  k t ó r y m  c h o r y  p o t r a f i  z a t r z y m a ć  
o d d e c h  ( b y  u n i k n ą ć  p r z e s u n i ę ć  o d d e c h o w y c h ) .  U  o s ó b  t ę ­
g i c h  s t o s u j e m y  z d j ę c i e  n a  2  k l i s z a c h ,  z w r ó c o n y c h  d o  s i e b i e  
s t r o n ą  w a r s t w o w ą  ( S c h i c h t s e i t e ) .  N a  p ł y c i e  p o w i n n o  b y ć  
w i d a ć  z a w s z e  d o k ł a d n i e  o s t a t n i e  ż e b r a ,  b r z e g  m i ę ś n i a  l ę d ź -  
w i o w o - u d o w e g o  ( p s o a s )  i g r z e b i e ń  b i o d r o w y .  K a m i e n i e  n e r ­
k o w e  l e ż ą  z w y k l e  n a  w y s o k o ś c i  1 2 .  ż e b r a  i w y r a z i s t o ś ć  i c h  
z a l e ż y  t a k ż e  o d  s k ł a d u .  N a j l e p i e j  s ą  w i d o c z n e  k a m i e n i e  
s z c z a w i a n o w a ,  p o t e m  f o s f o r a n o w e ,  c y s t y n o w e ,  a  n a j g o r z e j  
m o c z a n o w e .  K .

P ołożnictw o i g in ek o log ia .

B r e t s c h n e i d e r .  W  spraw ie uleczalności raka  
zapom ocą  leczenia ła g o d zą c e g o  (p a lia tyw n ego). ( A r c h .  
f .  G y n .  t o m  9 2 ,  z e s z .  1 ) .  D o k ł a d n e  s p o s t r z e ż e n i a  w y k a z a ł y ,  
ż e  w ś r ó d  p e w n y c h ,  c o  p r a w d a  r z a d k o  w y s t ę p u j ą c y c h  w a ­
r u n k ó w ,  u s t r ó j  p o  u s u n i ę c i u  c z ę ś c i o w y m  r a k a  p o t r a f i  s o b i e  
d o  t e g o  s t o p n i a  p o r a d z i ć  z  p o z o s t a ł e m i  o g n i s k a m i  r a k o ­
w y m i ,  ż e  z e  s t a n o w i s k a  k l i n i c z n e g o  m o ż n a  p r z y p a d k i  t a k i e  
u w a ż a ć  z a  w y l e c z o n e .  N a  d o w ó d  t e g o  p r z y t a c z a  a u t o r  
r ó ż n e  s p o s t r z e ż e n i a  z  p i ś m i e n n i c t w a  i p o d a j e  h i s t o r y ę  c h o ­
r o b y  w ł a s n e g o  p r z y p a d k u .  D o t y c z y ł  o n  3 5  1. k o b i e t y ,
u  k t ó r e j  z  p o w o d u  r a k a  c z ę ś c i  p o c h w o w e j ,  n i e  n a d a j ą c e g o  
s i ę  d o  o p e r a c y i  d o s z c z ę t n e j  ( z a j ę c i e  t k a n k i  p r z y m a c i c z n e j ,  
z n a c z n e  c h a r ł a c t w o ) ,  w y s k r o b a n o  i p r z y p a l o n o  d o s t ę p n ą  
t k a n k ę  r a k o w ą ,  u w a ż a j ą c  p r z y p a d e k  z a  s t r a c o n y .  K u  z d z i ­
w i e n i u  o p e r a t o r a  z g ł o s i ł a  s i ę  c h o r a  z n o w u  p o  7  m i e s i ą c a c h  
w  z u p e ł n i e  d o b r y m  s t a n i e  o g ó l n y m  i  z  p r z y b y t k i e m  n a  
w a d z e ,  j e d y n i e  z  p o w o d u  k r w a w i e n i a .  C z ę ś ć  p o c h w o w a  
b y ł a  w p r a w d z i e  z g r u b i a ł a ,  a l e  o  g ł a d k i e j  p o w i e r z c h n i ,  a  d o ­
p i e r o  w  k a n a l e  s z y j k i  z a u w a ż o n o  r o z p a d ł a  t k a n k ę .  S z c z e ­
g ó l n e  b y ł o  i  t o ,  ż e  n a c i e k  w  t k a n c e  p r z y m a c i c z n e j  s t a ­
n o w c z o  s i ę  z m n i e j s z y ł  i  s t w a r d n i a ł ,  a  t a k ż e  c a ł a  m a c i c a ,  
p r z e d t e m  j a k b y  o b m u r o w a n a ,  s t a ł a  s i ę  n i e c o  r u c h o m a .  P o ­
w t ó r z o n o  w y s k r o b a n i e  i  p r z y p a l e n i e .  P o  4  m i e s i ą c a c h  c h o r a  
z g ł o s i ł a  s i ę  p o  r a z  t r z e c i  z n o w u  z  p o w o d u  k r w a w i e n i a .  
S t a n  o g ó l n y  b a r d z o  d o b r y ,  w r a ż e n i e  z d r o w e j  k o b i e t y ;  
c z ę ś ć  p o c h w o w a  g ł a d k a ,  z  u j ś c i a  j e j  w y s t e r c z a  t k a n k a  r a ­
k o w a ,  m a c i c a  b a r d z i e j  r u c h o m a .  W o b e c  t e g o  p r z y j ę t o ,  ż e  
n a c i e k  t k a n k i  p r z y m a c i c z n e j  b y ł  p r z e w a ż n i e  p r z y r o d y  z a ­
p a l n e j  i p o s t a n o w i o n o  w y j ą ć  t e r a z  c a ł ą  m a c i c ę .  P o  o t w a r ­
c i u  j a m y  b r z u s z n e j  p r z e k o n a n o  s i ę  j e d n a k ,  ż e  c a ł a  o t r z e ­
w n a  z a s i a n a  b y ł a  g u z k a m i  ( b a d a n i e  w y k a z a ł o  t k a n k ę  r a ­
k o w ą ) ,  a  t a k ż e  m n o g i e  g r u c z o ł y  b y ł y  p o w i ę k s z o n e  ( r ó w n i e ż  
r a k o w o  z a j ę t e ) ;  c a ł a  t k a n k a  p r z y m a c i c z n a  a ż  d o  m i e d n i c y  
r a k o w o  n a c i e k ł a .  W o b e c  t a k i e g o  s t a n u  o d s t ą p i o n o  o d  o p e ­
r a c y i  i  j a m ę  b r z u s z n ą  z a m k n i ę t o ,  p o w t ó r z y w s z y  j e d n a k  p o  
r a z  t r z e c i  w y s k r o b a n i e  i  p r z y p a l e n i e  c z ę ś c i  p o c h w o w e j .  
C h o r a  z g ł o s i ł a  s i ę  z n o w u  p o  r o k u ,  2  l a t a  p o  p i e r w s z e m  
w y s k r o b a n i u ,  w y g l ą d a j ą c  k w i t n ą c o ,  z e  z n a c z n y m  p r z y b y t k i e m  
n a  w a d z e  i  w  z n a k o m i t y m  s t a n i e  o g ó l n y m ,  n i e  s k a r ż ą c  s i ę  
n a  ż a d n e  d o l e g l i w o ś c i .  K r w a w i e n i a  w i ę c e j  n i e  w y s t ę p o w a ł y ;  
c z ę ś ć  p o c h w o w a  s t a r c z o  z a n i k ł a ,  g ł a d k a ,  m a c i c a  m a ł a ,  r u ­
c h o m a .  Z e  s t a n o w i s k a  k l i n i c z n e g o  n a l e ż a ł o  w i ę c  c h o r ą  u w a ­
ż a ć  z a  w y l e c z o n ą  i p r z y j ą ć ,  ż e  k o m ó r k i  r a k o w e  s t r a c i ł y  
z d o l n o ś ć  r o z w o j u  i u t r z y m u j ą  s i ę  w  u s t r o j u  j a k o  o g n i s k a  
u t a j o n e .  T y l k o  w  t e n  s p o s ó b  n a l e ż y  t e ż  t ł ó i n a c z y e  t e  p r z y ­
p a d k i ,  g d z i e  w i e l e  l a t  p o  o p e r a c y i  d o s z c z ę t n e j ,  p o  l a t a c h  
n a j l e p s z e g o  z d r o w i a ,  n a g l e  w y s t ą p i  n a w r ó t ,  k t ó r y  w  k r ó t k i m  
c z a s i e  d o p r o w a d z a  d o  ś m i e r c i .  B a d a n i a  h i s t o l o g i c z n e  m u ­
s z ą  w y k a z a ć ,  c z y  u s t r ó j  p o t r a f i  z n i s z c z y ć  d o  t e g o  s t o p n i a  
p o z o s t a ł o ś c i  r a k o w e ,  a b y  p o  p e w n y m  c z a s i e  n i c  z  n i c h  n i e  
z o s t a ł o .  T e o r e t y c z n i e  m o ż n a  p r z y p u s z c z e n i e  t a k i e  p r z y j ą ć .  
C o  s i ę  t y c z y  w a r u n k ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  w y l e c z e n i e  t a k i e  
w y s t ą p i ć  m o ż e ,  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  w  u s t r o j u  w y t w a r z a j ą  s i ę

l u b  i s t n i e j ą  p e w n e  s i ł y  o c h r o n n e ,  p o s i a d a j ą c e  z d o l n o ś ć  p o ­
w s t r z y m y w a n i a ,  c z y  p r z e s z k a d z a n i a  k o m ó r k o m  n o w o t w o r o ­
w y m  w  d a l s z y m  i c h  r o z w o j u ,  t a k  ż e  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  
s i ł y  t e  w y c z e r p i ą  s i ę ,  z a c h o d z i  z n o w u  m o ż n o ś ć  p o w s t a n i a  
n a w r o t u .  N i e  j e s t  w y ł ą c z o n e ,  ż e  s i ł y  t e  w y t w a r z a j ą  l u b  p o ­
t ę g u j ą  s i ę  p o  z a b i e g a c h  ł a g o d z ą c y c h .  E .  E h r e n p r e i s .

P r o f .  K r o  n i  g .  U w agi nad operacyą w ypadnięć  
części rodnych. ( A r c h .  f .  G y n .  t o m  9 2 ,  z e s z .  1 ) .  P o w o ł u ­
j ą c  s i ę  n a  p r a d ę  T a n d l e r a  i H a l b a n a  o  z n a c z e n i u  m i ę ś n i a  
u n o s z ą c ę g o  o d b y t  ( l e v a t o r  a n i )  d l a  p o w s t a n i a  w y p a d n i ę ć ,  
r a d z i  a u t o r  p r z y  w i ę k s z y c h  l u b  c a ł k o w i t y c h o v y p a d n i ę c i a c h  
p o c h w y  i m a c i c y  n a j p r z ó d  z e s z y ć  r a m i o n a  t e g o  m i ę ś n i a ,  
s z c z e g ó l n i e  j e ż e l i  r o z s t ę p  m i ę d z y  n i e m i  d o c h o d z i  d o  s z e r o ­
k o ś c i  4  p a l c ó w ;  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  s a m a  t y l k o  o p e r a ­
c y a  p l a s t y c z n a  H e g a r a  w y s t a r c z y ć  n i e  m o ż e  i  w y s t ą p i e n i e  
n a w r o t u  j e s t  p e w n e .  Z e  w z g l ę d u  n a  z n a c z e n i e  t y ł o p o c h y -  
l e n i a  i t y ł o z g i ę c i a  m a c i c y  d l a  p o w s t a n i a  w y p a d n i ę ć ,  n a l e ż y  
p r z e d  o p e r a c y ą  p l a s t y c z n ą  m a c i c ę  u s t a l i ć  w  p r z o d o z g i ę c i u ;  
w  t y m  c e l u  w y k o n u j e  a u t o r  u  k o b i e t  w  ( K r e s i e  p r z e j ś c i o ­
w y m  w a g i n i f i k s u r ę  w e d ł u g  D i i h r s s e n a ,  a  u  k o b i e t  n ą j b d y c h  
o p e r a c y ę  A l e k s a n d r a ,  e w .  w  p o ł ą c z e n i u  z e  s t e r y l i z a c y ą  j a j o ­
w o d ó w ,  a  m i a n o w i c i e  t a m ,  g d z i e  z e  w z g l ę d u  n a  m o ż l i w e  
d a l s z e  p o r o d y  i s t a n  m i ę ś n i a  u n o s z ą c e g o  o d b y t  u z a s a d n i o n a  
j e s t  o b a w a  n a w r o t u .  C a ł k o w i t e  w y j ę c i e  m a c i c y  w  p r z y p a d ­
k a c h  z u p e ł n y c h  w y p a d n i ę ć  n i e  j e s t  p o l e c e " ; a  g o d n e ;  o w s z e m  
n a l e ż y  s i ę  s t a r a ć  m a c i c ę  u t r z y m a ć ,  p o n i e w a ż  s t a n o w i  o n a  
z n a k o m i t ą  p o d p o r ę ,  z a m y k a j ą c ą  w r o t a  w y p a d a n i a .  P o  w y ­
j ę c i u  m a c i c y  n a w r o t y  s ą  c z ę s t e  z  t ą  t y l k o  o d m i a n ą ,  ż e  
w  w o r k u  w y p a d a j ą c y m  n i e  z n a j d u j e  s i e  w ó w c z a s  m a c i c a ,  
l e c z  p ę c h e r z  m o c z o w y  i  j e l i t a .  W  n a j c i ę ż s z y c h  p r z y p a d ­
k a c h  z u p e ł n y c h  w y p a d n i ę ć  p o z o s t a j e  j a k o  j e d y n a  o p e r a c y a  
z a m k n i ę c i e  p o c h w y  ( k o l p o H e i s i s )  z  z a c h o w a n i e m  m a c i c y .

E .  E h r e n p r e i s .

W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i o g ó ln o - le k a rsk ie .

M edycyna społeczna. E pidem iologia. S ta ty sty k a .

W  sprawie badania z urzędu próbek środków spoży w- 
czycll o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  w y j a ś n i e n i e :

» W  o s t a t n i m  » P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m *  z  8  b .  m .  z n a j d u j e  
s i ę  n a  s t r .  215 w  s t r e s z c z e n i u  s p r a w o z d a n i a  s a n i t a r n e g o  m .  B u -  
c z a c z a  z a  r o k  1910 n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e :  » W  k r a k o w s k i m  c .  k .  
Z a k ł a d z i e  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  b a d a n o  s z e r e g  p r ó b e k  
z  h a n d l ó w  b u c z a c k i c h ,  j e d n a k ż e  n i e w i a d o m o  ( —  d l a c z e g o ?  — )  
z  j a k i m  w y n i k i e m * .

Z d a n i e  p o w y ż s z e  n a s u n ą ć b y  m o g ł o  t e m u ,  k t o  n i e  z n a  o r -  
g a n i z a c y i  i p r z e p i s ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h  p o w y ż e j  w s p o m n i a n y  Z a ­
k ł a d ,  m y ś l  p e w n e g o  z a n i e d b a n i a  o b o w i ą z k ó w  z e  s t r o n y  Z a k ł a d u  
w o b e c  g m i n y ,  o d d a j ą c e j  d o  b a d a n i a  p r o d u k t a  z a k w e s t y o n o w a n e  
—  j a k o  p o d e j r z a n e  c o  d o  j a k o ś c i .  —  W o b e c  t e g o  s t w i e r d z i ć  
m u s z ę ,  ż e  m i a s t o  B u c z a c z  p o z a  p r ó b a m i  w o d y  w  r .  1910 p a ń ­
s t w o w e m u  Z a k ł a d o w i  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  w  K r a k o w i e  
n i e  p r z y s ł a ł o  ż a d n y c h  p r o d u t ó w  s p o ż y w c z y c h  c e l e m  b a d a n i a ,  l e c z  
j e d y n i e  t a m t e j s z e  s t a r o s t w o  i t o  w  i l o ś c i  3 p r ó b  n a  c a ł y  p o w i a t  
w  c i ą g u  c a ł e g o  r o k u .  O  w y n i k u  b a d a n i a  t y c h  p r ó b  p o w i a d o m i ł  
Z a k ł a d  w ł a d z ę ,  ż ą d a j ą c ą  b a d a n i a ,  s t o s o w n i e  d o  o b o w i ą z u j ą c y c h  
p r z e p i s ó w .  C a ł y  t e n  » s z e r e g *  p r ó b  (3)  p o c h o d z i ł  z  h a n d l ó w  b u ­
c z a c k i c h ;  n i e  w i a d o m o  m i  j e d n a k ,  c z y  p r ó b y  t e  p o b r a ł o  s t a r o ­
s t w o ,  c z y  t e ż  g m i n a  w  s k l e p a c h .  W  p r z y p a d k u  o s t a t n i m  p o w i n n o  
b y ł o  B i u r o  s a n i t a r n e  m i a s t a  —  p o w i e r z a j ą c  o d n o ś n e  p r ó b y  s t a ­
r o s t w u ,  b y  z a r z ą d z i ł o  b a d a n i e  w  Z a k ł a d z i e  r z ą d o w y m  —  z n a j ą c  
p r z e p i s y  o  z a r z ą d z e n i u  t e g o  r o d z a j u  b a d a ń ,  u  t e j  w ł a d z y  z a s i ę ­
g n ą ć  w i a d o m o ś c i  o  w y n i k u  b a d a n i a ,  a  n i e  o c z e k i w a ć  w i a d o m o ś c i  
z e  s t r o n y  Z a k ł a d u ,  t e m  z a ś  m n i e j  w  s w e r n  s p r a w o z d a n i u  r o c z n e m  
p r z e d s t a w i a ć  r z e c z  w  s p o s ó b ,  m o g ą c y  d a ć  p o d s t a w ę  d o  p r z y p u ­
s z c z e n i a  p e w n e g o  z a n i e d b a n i a  o b o w i ą z k ó w  z e  s t r o n y  Z a k ł a d u ,  
d o  k t ó r e g o  m i a s t o  z u p e ł n i e  s i ę  n i e  o d n o s i ł o .

D r  L e o n a r d  B i e r ,  s t a r .  i n s p e k t o r  Z a k ł a d u *
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Lekarze wobec wyborów do Rady Państwa. ^ Z w i ą z e k  
p a ń s t w o w y  o r g a n i z a c y i  l e k a r s k i c h  a u s t r y a c k i c h *  w z y w a  w s z y s t k i e  
s t o w a r z y s z e n i a  i k o r p o r a c y e  l e k a r s k i e ,  o r a z  w s z y s t k i c h  l e k a r z y ,  
a b y  z  n a j b l i ż s z y c h  w y b o r ó w  d o  R a d y  P a ń s t w a  s k o r z y s t a ć  d l a  
p o p a r c i a  s k r o m n y c h  ż ą d a ń  l e k a r z y  w  s p r a w i e  u s t a w y  o  u b e z p i e ­
c z e n i u  s p o ł e c z n e m .  L e k a r z e  p o w i n n i  u c z e s t n i c z y ć  w  z g r o m a d z e ­
n i a c h  p r z e d w y b o r c z y c h  i ż ą d a ć  o d  k a n d y d a t ó w  n a  p o s ł ó w ,  b y  
w y j a ś n i l i  s w o j e  s t a n o w i s k o  w o b e c  ż ą d a ń  l e k a r z y  w  t e j  s p r a w i e ;  
g d z i e  t o  m o ż e b n e ,  p o w i n n i  l e k a r z e  s a m i  n a  p o s ł ó w  k a n d y d o w a ć .

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  2. IV. d o  8 .  IV. 1911 
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  8  f  —  ( w  t e m  o b c y c h  5  f  — ),  
k r z t u ś c a  13 f  1, o s p y  w i e t r z n e j  3, p ł o n i c y  11 f  4 (3 f  3) ,  o d r y  
3 f  1 (1 f  1) .  D r  J a n i s z e w s k i .

W ia d o m o śc i bieżące.

Kraków. W  s p r a w i e  l o s ó w  S z p i t a l a  d l a  d z i e c i  i m .  ś w .  L u ­
d w i k a ,  ( o  c z e m  d o n o s i l i ś m y  w  N r  14) ,  p o w z i ę ł o  W a l n e  Z e b r a n i e  
> T o w a r z y s t w a  o p i e k i  s z p i t a l n t g i n a d  d z i e ć m i « ,  o d b y t e  w  d .  7 . I V .  
n a s t ę p u j ą c e  u c h w a ł y :  1 )  P o l e c a  s i ę _ k o m i t e t o w i  T o w a r z y s c w a ,  a b y  
n a j p ó ź n i e j  d o  k o ń c a  r .  1913 r o z w i ą z a ł  u m o w ę  z  W y d z i a ł o m  k r a ­
j o w y m  i r z ą d e m  c o  d o  u m i e s z c z e n i a  i p r o w a d z e n i a ~ $ z p i t a l a  ś w .  
L u d w i k a  i k l i n i k i  p e d y a t r y c z n e j .  2)  Z e b r a n i e  u p o w a ż n i a  k o m i t e t  
d o  s p r z e d a ż y  o b y d w u  r e a l n o ś c i ,  w  k t ó r y c h  o b e c n i e  m i e ś c i  s i ę  
S z p i t a l  ś w .  L u d w i k a .  3)  . Z e b r a n i e  w y r a ż a  ż y c z e n i e ,  b y  u r z ą d z i ć  
w  K r a k o w i e  d y s p e n s a t o r y u m  d l a  d z i e c i  z o ł z o w a t y c h  i z a g r o ż o ­
n y c h  g r u ź l i c ą ,  ł a z i e n k i  l e c z n i c z e  d l a  t y c h  d z i e c i  i —  w  m i a r ę  
f u n d u s z ó w  —  o d d z i a ł  s t a ł y  d l a  d z i e c i - o z d r o w i e ń c ó w  i d l a  d z i e c i  
d o t k n i ę t y c h  c h o r o b a m i  p r z e w l e k ł e m i ,  —  o r a z  b y  r o z s z e r z y ć  d z i a ­
ł a l n o ś ć  k o l o n i i  l e c z n i c z e j  w  R a b c e  i z a m i e n i ć  j ą  n a  s t a l e  o t w a r t e  
s a n a t o r y u m .

W i a d o m o ś c i  o  s t a n i e  T o w a r z y s t w a  w  r .  z . ,  p o d a n e  w  N r  14 
» P r z e g l ą d u «  n a l e ż y  u z u p e ł n i ć  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e m i  d a n e m i :  T o ­
w a r z y s t w o  l i c z y  101 c z ł o n k ó w .  W  S z p i t a l u  ś w .  L u d w i k a  b y ł o  d n i  
l e c z e n i a  38.558, c o  p r z y  o g ó l n y m  k o s z c i e  69.237 k o r .  d a j e  1 k .  95 
h a l .  n a  d z i e ń  i g ł o w ę .  N i e d o b ó r  w y n o s i ł  14.099 k o r .  —  M a j ą t e k  
T o w a r z y s t w a  w y n o s i  622.311 k o r .  s t a n  b i e r n y  553.282 k o r . ,  f u n ­
d u s z e  ż e l a z n e  73.239 k o r . ,  d y s p o z y c y j n e  31.118 k o r .  Z  p o w o d u  
k o n i e c z n y c h  a d a p t a c y i  b u d y n k u  b y ł a  k o l o n i a  w  R a b c e  w  r o k u  
z e s z ł y m  c z y n n a  t y l k o  p r z e z  j e d e n  s e z o n .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  p .  L e o n  O w c z a r e w i c z  z  Ł o d z i .
W arszaw a. N a  p o s i e d z e n i u  W y d z i a ł u  JII. T o w a r z y s t w a  

n a u k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o  w  d .  6 .  I V .  1911 p r z e d s t a w i o n o  m .  i. 
p r a c ę  p .  M .  M i n k o w s k i e g o :  » B a d a m a  n a d  f i z y o l o g i ą  s f e r y  w z r o ­
k o w e j  w  k o r z e  m ó z g o w e j * .  N a  p o s i e d z e n i u  z a ś  k o m i s y i  a n t r o ­
p o l o g i c z n e j  t e g o ż  w y d z i a ł u  w  d .  1 . I V .  1911 p r z e d s t a w i o n o  k o ­
m u n i k a t  p. F r B Z h ł a p o w s k i e g o :  » T r z y  p r z y p a d k i  z u p e ł n e g o  b r a k u  
w r o d z o n e g o  k o ń c z y n  g ó r n y c h  z e  s k r ó c e n i e m  d o l n y c h « .

—  S e k r e t a r z  n a u k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  z a ­
w i a d a m i a  n a s ,  ż e  n a  c e l e  I n s t y t u t u  b i o l o g i c z n e g o  z ł o ż y l i  D r  E .  
F l a t a u ,  D o c .  D r  W ł .  J a n o w * s k i  i T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  f a b r y k i  
S i l b e r s t e i n a  w  Ł o d z i  p o  1000 r b . ,  b r a t  ś .  p .  D r  R .  B u k o w s k i e g o  
d l a  u c z c z e n i a  p a m i ę c i  z m a r ł e g o  1500 r b . ,  D r  T r y j a r s k i  52 r b .  
i m i k r o t o m ,  K a l i n o w s k i  i P r z e p i ó r k o w s k i  500 r b . ,  T o w a r z y s t w o  
a k c .  f a b r y k i  » W o ł y ń «  100 r b .

Z różnych stron. W e  W ł o s z e c h  n a  w n i o s e k  N a j w y ż s z e j  
R a d y  s z k o l n e j  m a  n a s t ą p i ć  r e f o r m a  s t u d y ó w  u n i w e r s y t e c k i c h ,  
k t ó r a  c o  d o  m e d y c y n y  p o l e g a ć  b ę d z i e  w  p i e r w b ż y m  r z ę d z i e  n a  
s k a s o w a n i u  w i e l u  w y d z i a ł ó w  l e k a r s k i c h  p o  m a ł y c h  m i e ś c i n a c h ,  
m a j ą c y c h  w i ę c e j  p r o f e s o r ó w ,  n i ż  u c z n i ó w ,  n i e  p o s i a d a j ą c y c h  o d ­
p o w i e d n i c h  z a k ł a d ó w  i k l i n i k .  D o  t a k i c h  u n i w e r s y t e t ó w ,  s k a z a ­
n y c h  n a  z a g ł a d ę ,  n a l e ż y  n p .  i u n i w e r s y t e t  w  M e s y n i e ,  g d z i e  k a ż d y  
s t u d e n t  k o s z t u j e  r z ą d  d o  c z a s u  d o k t o r y z a c y i  30— 40.000 l i r ó w .

X .
—  B a w a r s k i  z w i ą z e k  d l a  c h o r y c h  i p o m o c y  p o t r z e b u j ą c y c h  

l e k a r z y  l u b  w d ó w  p o  l e k a r z a c h  u d z i e l i ł  w  r .  1910 z a s i ł k u  24 k o ­
l e g o m  w  ł ą c z n e j  k w o c i e  24.080 m .  i 51 w d o w o m  i 11 s i e r o t o m  
w  k w o c i e  9(175 m a r e k .  Z w i ą z e k  t e n ,  i s t n i e j ą c y ł  j u ż  o d  45 l a t ,  
l i c z y  2.638 c z ł o n k ó w .  X .

—  P e w i e n  r u m u ń s k i  l e k a r z  t a k  z a c h w y c i ł  s i ę ,  j a k  d o n o s i  
J o n n e s c o ,  z n i e c z u l e n i e m  l ę d ź w i o w e m ,  ż e  p o l e c i ł  w s t r z y k n ą ć  s o b i e  
s t o w a i n ę  d o  r d z e n i a ,  a  p o t e m  s a m  » b e z  a s y s t y *  z o p e r o w a ł  s o b i e  
p r z e p u k l i n ę .  X .

Mianowani: D r  S t a n i s ł a w  W e l e c k i  a s y s t e n t e m  k l i n i k i  g i ­
n e k o l o g i c z n e j  k r a k o w s k i e j .

Zm arli:

f  D r  A l e k s a n d e r  D  u  1 ę  b  a .
S .  p .  D r  D u l ę b a  z g i n ą ł ,  j a k  ż o ł n i e r z  n a  p o s t e r u n k u .  30 m a r c a  

b .  r .  z o s t a ł  w e z w a n y  z  S i e n i a w y  d o  r o d z ą c e j  w  M a j d a n i e .  C z u j ą c  
s i ę  o d  j a k i e g o ś  c z a s u  n i e z d r o w y m  i d o z n a j ą c  d o l e g l i w o ś c i  z e  
s t r o n y  s e r c a ,  n i e  l r a ś g ł  j e d n a k  w o b e c  n i e o b e c n o ś c i  d r u g i e g o  l e ­
k a r z a  i s t a n u  r o d z ą c e j  o d m ó w i ć  p o m o c y .  W y k o n a w s z y  o b r ó t  
i w y d o b y w a j ą c  j u ż  p l ó d ,  p a d ł  i w k r ó t c e  w y z i o n ą ł  d u c h a .  P o ł o ­
ż n i c a  z o s t a ł a  u r a t o w a n a ,  a  l e k a r z  p e ł n i ą c  o b o w i ą z e k  p a d ł  o f i a r ą .

D r  A l e k s a n d e r  D u l ę b a  u r o d z i ł  s i ę  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
w  r .  1857 i t a m  s i ę  k s z t a ł c i ł .  W s k u t e k  j e d n a k  z n a n e “  z a j ś c i a  
z  A p u c h t i n e m  n a  U n i w e r s y t e c i e  w a r s z a w s k i m ,  m u s i a ł  w r a z  z  i n ­
n y m i  o p u ś c i ć  k r a j ;  w t e d y  u d a ł  s i ę  d o  K r a k o w a  i t u t a j  w  r o k u  
1880 u z y s k a ł  d y p l o m  d o k t o r a  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h .  C i ę ż k i e  
i t r u d n e  b y ł y  d l a  n i e g o  s t u d y a ,  a l b o w i e m  w s k u t e k ,  b r a k u  ś r o d ­
k ó w  m a t e r y a l n y c h  m u s i a ł  z a r a b i a ć  n a  c a ł e  s w e  u t r z y m a n i e .  P o  
o d b y c i u  p r a k t y k i  s z p i t a l n e j  w  K r a k o w i e ,  p e ł n i ł  o b o w i ą z k i  l e ­
k a r z a  p o d c z a s  c h o l e r y  a z y a t y c k i e j  w  r o k u  1893 i 1894, a  n a s t ę ­
p n i e  w  r o k u  1896 o b j ą ł  p o s a d ę  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w  L i M > w i -  
s k a c h  M i a s t e c z k o  t o  b y ł o  p o d ó w c z a s  o d c i ę t e  o d  c y w i l i z o w a n e g o  
ś w i a t a ,  l u d n o ś ć ,  r o z r z u c o n a  w ś r ó d  g ó r ,  w i e r z y ł a  w  g u s ł a  i s z u ­
k a ł a  p o r a d y  u  w r ó ż b i t ó w ,  a  z m a r ł y  b y ł  w ł a ś c i w i e  p i o n i e r e m  
w i e d z y  l e k a r s k i e j .  S w y m i  p r z y m i o t a m i ,  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ą  o r a z  
s u m i e n n o ś c i ą  w  s p e ł n i a n i u  o b o w i ą z k ó w  p o z y s k a ł  t a m t e j s z ą  l u ­
d n o ś ć ,  w s k r z e s i ł  w  n i e j  w i a r ę  d o  l e k a r z y  i n a u c z y ł  j ą  s z u k a ć  
u m i e j ę t n e j  p o m o c y  w  c h o r o b i i .  L u d n o ś ć  u z n a ł a  j e g o  z a l e t y  
i c i c h ą  p r a c ę  i d a r z ą c  g o  z a u f a n i e m ,  w y b r a ł a  b u r m i s t r z e m  L u -  
t o w i s k .

N a  t e m  s t a n o w i s k u  s t a r a ł  s i ę  u s i l n i e  o  a s a n a c y ę  i r o z w ó j  
m i a s t e c z k a ,  b y ł  z a ł o ż y c i e l e m  r o z m a i t y c h  t o w a r z y s t w ,  a  s t a n ą w s z y  
n a  c z e l e  u t w o r z o n e g o  k o m i t e t u ,  d o p r o w a d z i ł  d o  s k u t k u  b u d o w ę  
w s p a n i a ł e g o  k o ś c i o ł a  d l a  o k o l i c z n e j  l u d n o & i  p o l s k i e j .

P r a c a  D r a  D u l ę b y  w  L u t o w i s k a c h  w y d a ł a  o b | j l e  o w o c e ;  
s a m  j e d n a k  p r a c u j ą c  u s i l n i e  w  o k o l i c y  g ó r s k i e j ,  p r z y  b r a k u  k o -  
m u n i k a c y i ,  b ę d ą c  k i l k a k r o t n i e  w  n i e b e z p i e c z B a t w i e  ż y c i a  w s k u ­
t e k  w y l e w ó w  i z a w i e i  ś n i e ż n y c h ,  p o d k o p a ł  s w o j e  w ł a s n e  z d r o ­
w i e  i d l a  j e g o  r a t o w a n i a  z m u s z o n y  b y ł  w  r .  1906 p r z e n i e ś ć  s i ę  
n a  n i e c o  m n i e j  u c i ą ż l i w e  s t a n o w i s k o  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  d o  
S i e n i a w y .

W  S i e n i a w i e ,  w  c i ą g u  c z t e r o l e t n i e j  p r a c y ,  z a s k a r b i ł  s o b i e  
w ś r ó d  l u d n o ś c i  m i ł o ś ć  i s z a c u n a k ,  a  p r a c u j ą c  d a l e j  g o r l i w i e  n a  
p o l u  s p o ł e c z n e m ,  z a j ą ł  w e  w s z y s t k i c h  t o w a r z y s t w a c h  m i e j s c o w y c h ,  
j a k  T o w a r z y s t w o  s z k o ł y  l u d o w e i ,  > S o k ó ł « ,  K a s a  R e i f f e i s e n a ,  K ó ł k o  
r o l n i c z e  i t .  p .  w y b i t n e  s t a n o w i s k d f j  n a l e ż ą c  b ą d ź  d o  z a ł o ż y c i e l i ,  
b ą d ź  d o  b a r d z o  c z y n n y c h  d z i a ł a c z y .

D o w o d e m  m i ł o ś c i  i u z n a n i a  d l a  z m a r ł e g o  b y ł  p o g r z e b ,  n a  
k t ó r y  p o s p i e s z y ł y  k i l k o f r w j i ę c z n e  t ł u m y  l u d n o ś c i  o k o l i c z n e j ,  c a ł a  
i n t e l i g e n e y a ,  l i c z n *  d e p u t a c y e  T o w a r z y s t w  z  w i e ń c a m i ,  a  m i ę d z y  
n i e m i  i d e p u t a c y a  O d d z i a ł u  j a r o s ł a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  
g a l i c y j s k i c h .  W  i m i e n i u  t e j  d e p u t a c y i  p r z e m a w i a ł  p r z e w o d n i B ą c y  
D r  W .  C z y ż e w i c z .  W  p r z e m o w i e  s w e j  p o d n i ó s ł  o n ,  ż e  a b y ,  j a k  
ś .  p .  D u l ę b a ,  b y ć  p r a w d z i w y m  ' l g k a r z e m ,  n i e  r z e m i e ś l n i k i e m ,  
t r z e b a  s i ę  k i e r o w a ć  s C T ę e m  i w s p ó ł c z u ć  z e  s p o ł e c z e ń s t w e m ,  p r a c a  
z a ś  u c i ą ż l i w a  i o d p o w i e d z i a l n a ,  p o t r z e b a  p r z y b i e r a n i a  m a s k i  o b o ­
j ę t n o ś c i  w o b e c  c h o r e g o  i r o d z i n y  p r z y  r ó w n o c z e s n y c h  w z r u s z e ­
n i a c h  i n i e s p o k o j n  o  s t a n  • c h o r y c h  £?[«£'•) ó w  n e m  i p r z y c z y n a m i ,  ż e  

j | e r c e  l e k a r z a  p o d  w p ł y w e m  t y c h  w z r u s z e ń  t a k  r y c h ł o  u l e g a .  
D l a t e g o  t e ż  l e k a r z e  g i n ą  w  s i l e  w i e k u  a l b o  w s k u t e k  c h o r ó b  z a k a ­
ź n y c h ,  a l b o  w s k u t e k  c h o r ó b  s e r c a .  N a d  g r o b e m  p r z e m a w i a ł  j e s z c z e  
d z i e k a n  k s .  W ł a z o w s k i  w  i m i e n i u  k f c ś c i o ł a  i i n t e l i g e n c y i  m i e j ­
s c o w e j  i n o t a r y u s z  W i l c z e k ,  p r e z e s  S o k o ł a ,  w  l i p i e n i u  l i c z n y c h  
T o w a r z y s t w  w  S i e n i a w i e ,  k t ó r y c h  n i e b o s z c z y k  b y ł  c z y n n y m  
c z ł o n k i e m .

P r a c a  p u b l i c z n a  D r  D u l ę b y  b y ł a  w y d a t n a  d l a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  i z n a l a z ł a  u z n a n i e  w s z e c h s t r o n n e  w  c h w i l i  ś m i e r c i .  N i e ­
s t e t y  j e d n a k  t a  b e z i n t e r e s o w n o ś ć  b y ł a  n i e k o r z y s t n a  d l a  ś .  p .  D r  
D u l ę b y  i J e g o  r o d z i n y ,  a l b o w i e m ,  u m i e r a j ą c  z a w c z e ś n i e ,  p o z o s t a ­
w i ł  o n  s w o i c h  n a j b l i ż s z y c h  w  o p ł a k a n y m  s t a n i e  m a t e r y a l n y m ,  
b e z  ś r o d k ó w  d o  ż y c i a ,  a  t y l k o  s z a n o w n e m u  Z a r z ą d o w i  d ó b r  S i e -  
n i a w s k i c h  n a l e ż y  z a w d z i ę c z y ć  u r z ą d z e n i e  p o g r z e b u .

T a k i  b y w a  o b r a z  d ł u g o l e t n i e j  o f i a r n e j  p r a c y  d z i s i e j s z y c h  
l e k a r z y  n a  p r o w i n c y i :  c i ę ż k i  ż y w o t ,  a  w  r a z i e  ś m i e r c i  p r z e d ­
w c z e s n e j  n ę d z a  w  r o d z i n i e .  S p o ł e c z e ń s t w o  z a ś ,  r z ą d  i k r a j  m y ­
ś l ą  t y l k o  o  n a k ł a d a n i u  o b o w i ą z k ó w  n a  l e k a r z y ,  n i e w i e l e  s i ę  t r o ­
s z c z ą c  o  n a l e ż y t e  z a b e z p i e c z e n i e  i m  b y t u  i u c h r o n i e n i e  r o d z i n  
o d  n ę d z y .

W o b e c  t e g o  s a m i  l e k a r z e  p o w i n n i  o  t e m  z a b e z p i e c z e n i u  
w i ę c e j  m y ś l e ć ,  \ s a m i  s t a l e  s i ę  o p o d a t k o w a ć  n a  w z ó r  o p o d a t k o ­
w a n i a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i w  t e n  s p o s ó b  z a b e z p i e c z y ć
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s o b i e  b y t  n a  s t a r o ś ć ,  a  w  r a z i e  ś m i e r c i  b y t  r o d z i n y .  L e k a r z e  
p o w i n n i  d o j ś ć  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  a n i  f u n d u s z e  T j K a r z y s t w a  l e ­
k a r z y  g a l i c y j s k i c h ,  Z w i ą z k u  i I z b  l e k a r s k i c h ,  a n i  d o c h o d y  z e  
z n a c z k ó w  r e c e p t o w y c h ,  a n i  k a s y  p o g r z e b o w e  n i e  z a b e z p i e c z ą  
s p o k o j n e g o  b y t u  i c h  r o d z i n ,  m o g ą  t y l k o  n i e c o  u l ż y ć  n ę d z y ,  z a ­
b e z p i e c z e n i e  z a ś  b y t u  j e s t  m o ż l i w e  t y l k o  w  s p o s ó b  p o w y ż e j  p o ­
d a n y  i t o  t y l k o  w t e d y ,  g d y  w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u  p r z y s t ą p i ą  d o  
i s t n i e j ą c y c h  T o w a r z y s t w  i w ł a s n e  u b e z p i e c z e n i e  z a ł o ż ą .

Z  t e j  ^ ą s a d y  w y c h o d z ą c ,  O d d z i a ł  j a r o s ł a w s k i  T o w a r z y s t w a  
l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  p o s t a n o w i ł  z a m i a s t  w i e ń c a  n a  t r u m n ę  ś .  p .  
D r  D u l ę b y  s t w o r z y ć  z e  s k ł a d e k  m i ę d z y  s o b ą  m a ł y  f u n d u s z  p o d ­
r ę c z n y ,  k t ó r y  m a  s ł u ż y ć  w  p o t r z e b i e  n a  p o n o s z e n i e  w y d a t k ó w  
p o g r z e b u  i z a b e z p i e c z e n i e  c h w i l o w e  p o t r z e b  r o d z i n  p o  l e k a r z a c h ,  
c h o ć b y  p r z e z  k i l k a  d n i ,  d o p ó k i  n i e  p r z f § c l ą  z  p o m o c ą  z n a c z n i e j ­
s z e  o b e c n i e  i s t n i e j ą c e  t o w a r z y s t w a .

F u n d u s z  t e n  b ę d z i e  u c z c z e n i e m  p a m i ę c i  z m a r ł e g o  i b ę d z i e  
o d p o w i a d a ł  i n t e n c y o m ,  j a k i e m i  k i e r o w a ł  s i ę  ś .  p .  D u l ę b a .  W .

Sprostowanie: W  N r j j j | » P r z e g l ą d u f f e k a r s k i e g o « .  s t r .  194 
s z p a l t a  l e w a  w i e r s z  T l  z  g ó r . y  ( w  s t r e s z c z a n i u  z  p r a c y  D r  O s t r o w ­
s k i e g o )  z a m i a s t  » b r a k  p r z e g r o d y *  m a  b y ć  » o t w ó r  w  p r z e g r o d z i e * .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr S tanisław  C iechanow ski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego  
o d b ę d z i e  s i ę  we środę d. 26. kwietnia 1 9 1 1  o g. C wieczór 
w domu Towarzystwa ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4|P N a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m :  1 )  F .  E i s e n b e r g :  O  r o z n o s i c i e l a c h  z a r a z k ó w .  2)  N o w a ­
c z y ń s k i :  O d c z y n  C a l m e t t a  z  j a d e m  k o b r y  w  s u r o w i c y  l u d z ­
k i e j ,  a  w a r t o ś ć  j e g o  " r o z p o z n a w c z a  u  g r u ź l i c z y c h .  3)  K o s l r z e -  
w s k i :  O d c z y n  F r e u n d - K a m i n e r a  ( S e r o d y a g n o s t y k a  r a k a ) .
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w ampułkach
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M r. farm HENRYK BANKĘ i
a p te k a  p o d  „ A n io łe m "  K rak ów , P ó łw s ie , K ościu szk i 4 , te l. I I 18.
Wskazania: Dna, skaza m oczanow a, gościec, choroby 
staw ów  dnawe, przewlekłe i gośćcow e, nerwobóle wła­
ściwe, rw a tabetyczna, równiaż now otw ory dobrotliwe 
i złośliw e nie nadające się do operacyi. Każda ampułka 
zawiera jedną tysięczną miligrama czystego bromku dil- 
dow ego w w yjałow ionym  rozczynie. Całą zawartość am­
pułki wstt-zykuje się śródmiąższowo w pobliżu zaję­

tego miejsca.

w y r a b i a

C ena pudełka z trzema ampułkami 6 Koron.
T o s z ę  u p r z e j m i e  z a p i s y w a ć :

R p :  A m p u lar .  sterilis. Radii  b rom . 

fabr. B a n k ę  seat. origin.
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N GORZKA WODA NATURALNA H
" AJLEPSZY ŚRODEK CZYSZCZĄ

ANDREAS SAXLEHNRR ettkiegS.

N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o ­
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na zadanie Brunnen-Unternehmung Kronjjorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. L w ów , Sykstuska 31.

mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATTOMKEGO SOLI MUŁOWEJ.r O D  5 0 0  L A T  L E C Z Ą
słynne, naturalnie gorące (36 — 42° 0 ) nie 
ochłodzone, r a d i o a k t y w n e  oieplice siarcza- 
ne i kąpiąte błotne miejsca kąpielowego “ I

T R E N C S E N - T E P L I C Z
Górne Węgry Główna linia kolejowa Berlin-Oderberg-Wiedeń

D N Ę, G O Ś C I E C  ETC.
Hotel z kąpielami razem zbudowany. Cały rok otwarty.', 
Doskonałe umiarkowane pensjonaty wiosenne. Ł w e  bu­

dowle kosztem l*/3 miliona. 50
Nowe kąpieleI Nowy Grand-Hotel!

W spaniałe położen ie .
Do leczenia domowego wysyłka błota i wody ciepliczej. Prospekt: Dyrekcya kąpieli.

Dr Władysław Kluger
b .  A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . .  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k .

m e d .  P r o f .  N o o r d e n a  w  W i e d n i u  285
o r d y n u j e  10 maja b . r. w MART EN BADZIE

„ S t a d t  H a n n ó y e r "  K i r c h e n p l a t z .
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Pilulae Sanguinalis Krewe 
Liquor Sanguinalis Krewel

f ^ S Ł d o k r e w n o ś ć ,  błędnica,  
am enorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a  0,005 g  i 0,10 g  K r e o s o t  
sk rofuloza,  

u t a j o n a  gru ź lic a .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a  0,05 g  i 0 ,10  g  G u a j a c o l  qa|-. 
S k r o fu lo z a .  u ta jo n a  g ru źlica,  

phtisis  incipiens.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnamylico

.z 0,01 g  N atr.  c in n a m y lic u m  
S k r o fu lo z a ,  g r u ź l i c a  

phthisis incipiens.

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

z a w i e r a  0,02°/o A c id .  arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g . A c id .  arsenicos.  
Hasterya, n e u ra stan ia ,  s k r o ­
fu loza, acne, w y r z u t y  sk órne.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0 ,00-4 g  Jo d .  pur.  
B łędn ica,  n ie d o k re w n o ś ć,  

lues. sk rofuloza.

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g  A c id .  v a n a d i u i e u m  
B łę d n ic a ,  b ia ła c z k k ,  s t a n y  

su chotnicze, du sz n ica.

Sanguin?! Krewel
i jego połączenia

w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 
ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 

liąuor a 300 gr w oryg. flaszkach.

P r z e t w o r y
S a n g u i n a l o w e

są to przetw ory żelaza krw i, któ­

re wskutek sk ładu  dostosowanego  

do k rw i zd ro w ej odznaczają  sią 

przez szybkie, pew n e i  d łu g o trw a­

łe  d z ia ła n ie , ja k o też  przez n a d ­

zw yczajny dobry sm ak. N aw et  

p rz y  najdłuższem  używ aniu  n ie  

p o c ią g a ją  za sobą żadnych nte 

korzystnych d z ia ła ń  ubocznych, 

natom iast p o b u d z a ją  s iln ie  ape­

tyt i  traw ien ie, p o p ra w ia ją  szyb­

ko obraz k rw i, podnoszą wagą 

c ia ła  i  usuwają; szybko wszelkie 

dolegliw ości n iedokrew ności i  błę­

dnicy i  stanów pokrew nych.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z 0,05 g  I c h ly o l a m m o n  

N i e ż y t y  -m acicy, metritis,  
leukorrhoe.

Liquor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,025 g  M c i  Lhi n 

■"StcWy w y c z e r p a n i a ,  ozd ro -  
w ien ie,  c ię ż k a  n ie d o k r e w n o ś ć  

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g  Chin in , h y d r o d j l o d c .  

N e r w o w o ś ć ,  n e u ra ste n ia  na  
tle b ledn iczem . s t a n y  o sła ­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

gjlany bleclnicze r o z p o c z y ­
n a ją c e  się a to n ią  n a r z ą d ó w  

tra w ie n ia .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Z n a k o m i t y  środek w z m a c n i a ­
j ą c y  dla  p r a k ty k i  dziecięcej,  
d o s k o n a ły  p r z y  b łę d n ic y  dzie­

cięcej. 13

Liqnor Sanguinalis Krewel 
c. Ol. Jecoris Aselli

S m a c z n a ,  d os k o n a le  z n o s z o ­
na e m u l z y a  tran u  r y b i e g o  
o s w o is te m  d ziałan iu  u dzieci  
s k ro fu lic z n y c h  i o s ła b io n y c h  

cho ro b a.

Uważać zawsze na oryg. markę K rew e!!
P r z e d  bezwartościowemi, u m y ś l n i e  p o d o b n i e  b r z m i ą  

e e m i  n a ś l a d o w n i c t w a m i  i n n e g o  p o c h o d z e n i a

należy najwyraźniej przestrzedz.
P a n o m  l e k a r z o m  n a  ż y c z e n i e  p i ś m i e n n i c t w o  i  p r ó b k i  b e z p ł a t n i e  i o p l a t n i ę .

Krewel &C=Chem. Fabrik
Z a s t ę p c a  n a  A u s t r o - W ę g r y :  M . K R I S ,  K .  K .  F e l d - A p o t h e k e ,  W ’ c n  I, S t e f a n s p l a t z  8

a. Rh.
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Krople zawierające 
peptonat jodu

Przeciw : m iażdżycy tętnic, clerple- 
Diom’serca, astm ie, rozedmie płuc, 
otyłości, podagrze, reum atyzm o­
w i, przym iotowi i zołzom.

Jod w  połączeniu organicznem, łatwo przyswa­
jalny. Nie daje zabarwienia niebieskiego z klaj­
strem krochmalnym, co dowodzi, że nie zawiera 
wolnego jodu.

D A W K A  : 
od 5 do 120 k rop li dziennie.

20 kropli odpowiada l  gram owi jodku potasu.

Sprzed aż hurtowa, *
1 3 , Y T L e  d e  I P o is s y , 1 3 . P A R Y Ż

Detalicznie : w głównych aptekach.

Fluinol
111 a k a  

słowna ocliroiina

Kąpie! igliwiowa z fluorescencyą
B o g a t a  w  ozon, a n ti s e p ty c z n a ,  u s p a k a j a j ą c a ,  
w z m a c n i a j ą c a  p r z y  c h o ro b a c h  k o b ie c y c h ,  

s e r c o w y c h  i n e r w o w y c h .
N o ś n ik  o z o n u !  22™

ALFRED SCHMIDT, aptekarz w Bazylei.
S k ła d  g łó w n y :  W. W o llls c li , K ro n e n -A p o th e k e , K a rls h a d -M u lilb r u im .

nadzwyczaj sm aczny ,  płynny przetwór  
hemoglobino wy, n i e s z k o d l i w y  dla z ę ­
bów, pobudzający a p e t y t ,  znakomicie  

w yp ró b o w a n y  przy
.n i e d o k r w i s t o ś c i  i ogólnem osłabienia.

przetwór lecytynowo -  hem oglobinowy  
o w y p r ó b o w a n e m  działaniu przy 

n e u ra s te n ii  i innych chorobach n er w o ­
wych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i krzywicy. 236

p r z e t w ó r  g w  d  i » o l o w o - h e m o g lo b iu o w y  p o l e c a n y  p r z e z  l e k a r z y  p r z y  s c h o r z e ­

n i a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n i a ,  g r u ź l i c y  p ł u c ,  n i e ż y c i e  p ł u c ,  z a p a l e n i u  

o s k r z e l i ,  k r z t u ś c u  i  s k r o f n l o z i i ; .

■■ - P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  b e z p ł a t n i e .  1
P r ó b k i  L n c i t h i n - p i - r d y n a m i n  t y l k o  z a  o b l i c z e n ie m  k o s z t ó w  p r z e z  m :e j« c e  w y ­

r o b u  d i a  A u s t r o - W ę g i e r .

M  r T u P p n ś t r ^ i i c h  c n i  A p o t h c k t r ^ 1̂  Aa m m u i

FaSsryka przetworów \m m tz31h Eligiusza latiiSi
w  Radom ySln W ielkim  poleca własne przetw ory: 

Karrsphersol Prof. Dra ChIumsky’cgo. feaekP0tSV"y
Ti/.rrTr tir. r\ Aith ji n  L nAnn i o Irnrtn honn n l'rrnł I r 10 /O L C ■ i l II. rr t r n ri ■ + Tt 1 Ari O tI o m rr 1 7 l L. r. n O *r ó ż y ,  r o p o w i c a c h ,  r o p n ia k ac h ,  c z y r a k a c h ,  p r z e tok ach  g r u ź l i c z y c h

Pilulae medic. WatoSa. Pilulae natr. arsenie, comp. K a ż d a  p i g u ł k a  z a w i e r a :  
N atr.  arsenie.  0.0005 F e r r .  protokol. 0 .05. Chinin.  

h y d r. -G a lc .  g ly c o j in .  p h o sp h o r.  E x tr .  C o la e  spis. a a  0 .03 . Bxtr.  n u cis  v o m  0 .005 . P u lv is  rhei q. s. P i g u łk i  
te s ą  o toczone c u k re m . C e n a  z a  f lak on  o 100 p ig.  K o r.  4r — . W y d a j e  się je d y n i e  na p r z e p is  lekarsk i.

Fcrropfiospfiat (Syr. ferr. mangan. hypophosphor. comp,)
w działalności identyczny z syr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w p r z y p a d k a c h  n ie d o k re w n o ś ci ,  w cierp ien iach  n a r z ą d u  n e r w o w e g o ,  krzywicy, neurastanii, itp.  
Z a w i e r a :  Żelazo, m a n g a n ,  w a p i e ń ,  potadj chininę, fosfor, s trych n in ę, k w a s  i sole p o d fo s fo ro w e  r o z p u s z c z o n e  w  sy ru p ie  

K k ł a d  c h e m ic z n y  p o d a n y  n a  każdej flasjjje . F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  się je d y n ie  w  a p t e k a c h  n a  p r z e p is  lekarski. Cena 
za f lak on  K o r.  2'—. S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3 r a z y  dziennie  ły ż e c z k ę  od k a w y  w  1/i  sz k la n k i  w o d y .  D o n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  aptekach.

SapomcntSiol. (Maść SapomenthoBowa). 207

Z a w i e r a  c ia ła  lotne j a k :  Olejki e t e r y c z n e ,  k a m fo r ę ,  a m o n ia k ,  alk ohol, m entol itp., które  p r z e t r a w i a n e  na gorąco w maszy­
n a c h  p a r o w y c h  z m y d ł e m .  . a ją  je d n olitą  m as ę ,  ł a t w o ,  dokładnie w c i e r a l n ą .  W  u ż y c iu  p r z y j e m n y ,  o miłej  w oni.  Działa 
znakomicie w bólach gośćcowych różnych postaci, oso b liw ie  w  g o ś ć c u  m i ę ś n i o w y m , p o s tr z ale ,  r w i e  k u ls z o w e j,  n e r w o ­
b ó lac h  itp. W  d ziałan iu  s z y b k i  i często  p e w n y  n a w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  inno leki s k u tk u  n ie  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  
S a p o m e n t h o lu  s t w i e r d z a ją  l iczn e p o ś w i a d c z e n i a  le k arsk ie,  jakoteż b a d a n ia ,  w y k o n a n e  n a  klinice w ied eń sk iej  n a  oddzie le  III. 
S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w ie d n ie  części  c ia ła  n a c ie r a  się silnie, p o c z e m  o w i j a  w a t ą  lub flanelą. Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e ­
k a c h ,  po cen ie  za m a ł y  słoik K o r .  1*4:0, z a  d u ż y  K o r.  5 — . T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  słoik ach. D o z w o lo n y  w  c e s a r s tw i e  

rosyjskiem przez zatwierdzenie R a d y  L e k a r s k ie j  i M in iste ry u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  P e te r s b u r g u .

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystk:ch aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując, używać zawsze form ułki: o r ig in a l. M a tu la .
N a z w y ,  m a r k a ,  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  zasty*zfeżó*nfe. B r o s z y  r v  i próbki dla P a n ó w  L e k a r z y  d a r m o  i o płatnie  p r z e ­
s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R a d o m y ś lu  W ie lk im .
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PRZEGLĄD LEKARSKI
O R G A N  U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W  P E T E R S B U R G U ,  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor glowpyi Pro f.  D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i .

Z kliniki medycznej U. J. w  Krakowie.
Dyrektor: Prof. Dr W. Jaworski.

L e cze n ie  g łodem .
Podał

Dr W . S kórczew ski.

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z w r ó c o n o  w i ę k s z ą  u w a g ę  n a  
H u m a n i e  p e w p y c h  d o l e g l i w o ś c i  c h o r o b o w y c h  w s t r z y m a n i e m  
s i ę  ( ^ T  s p o ż y w a n i a  p o k a r m ó w .  G d y  s t r o n a  f i z y o l o g i c z n a  
g l p d z e n i a  o d  s z e r e g u  l a t  j e s t  p r z e d m i o t e m  s k r z ę t n y c h  b a ­
d a ń  ( c i e k a w y c h  o d s y ł a m  d o  z e s t a w i e ń  p i ś m i e n n i c t w a  w  p r a c y  
p r o f .  ł f p o . r d e n a :  H a n d b u c h  e r a - P a t h o l o g i e  d e s  S t o f f w e c h ­
s e l s ,  B e r l i n ,  1 9 0 6 )  i j e s t  p r a w i e  c a ł k o w i c i e  w y s ' w i e t l o n a ,  
t o  s p r a w a  l e c z e B a  g ł o d e m  n j e c z ę s t o  b y ł a  p r z e d m i o t e m  
p r a c y  n a u k o w e j .  I  t a k  p r a w o  o b y w a t e l s t w a  w  n a S y c h  
ś r o d k a c h  l e c z e n i a  z y s k a ł o  ą p b i e  j e d y n i e  w s t r z T m y w O T i e  
s i ę  E  p o k a r m ó w  p r z y  ś w i e ż y m  k r w o t o k u  ż o ł ą d k o w y m ,  
b y  s t w o r z y ć  d l a  b ł o n y  ś l u z o w e j  w a r u n k i  c a ł k o w i t e g o  
s ® c S r y n k u ,  j a k  r ^ f c i i e ż  c z ę s t o  p f z f z  p e d y a t r ó w  u ż y w a n e  
z a l e c a n i e  d n i  g ł o d u  p r z y  p o d a w a n i u  j e d y n i e  r u m i a n k u ,  
p r z y  r i % s t i j i w n o ś c i  o s e s k ó w .  C z ę ś c i e j  j u ż  u ż y w a n e  b y fy  s p o ­
s o b y  l e c z e n i a ,  w  c ż ę ś c i  t y l k o  d o  l e c z e n i a  g ł o d o w e g o  a n a l o ­
g i c z n e ,  j a k o t o  l e c z e n i e  s u c h y m i  b u ł k a m i ,  s t o s o w a n i e  z  j a f e ® -  
w a i n i  d n i  j a r z y n o w y c h  p r z y  c h o r o b a c h  p r z e m i a n y  m a t e r y i .  
w r e s z c i e  ( j p e t o ć m ^ a r e l l a ,  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r z e z  L ’f e n -  
h a r t z a  g o r ą c o  p o l e c a n a ,  p b l y g a j ą c a  n a  p o d a w a n i u  c h o ­
r e m u  o k o ł o  l i t r a  m l e k a  ( w  d ą w l c a c h  p o  2 0 0  g r )  n a  d o b ę .  
W s z y s t k i e  t e  m e t o d y  l e c z n i c z k  ]J?)1 e j f a ł y  n a  z n a c z n e m  z m n T c j -  
s z e n i u  s u b s t a n c y i  a z o t o w y c h  p r z y  z a w s z e  n i e d o s t a t e c z n y m  
d o w o z i e  p o k a r m ó w .  W r e s z c i e  m i e s i ą c  i d ł u ż e j  n a w e t  t r w a ­
j ą c e  w s t r z y m a n i a  s i ę  o d  s p o ż y w a n i a ! p o k a i  m ó w  l i c z n y c h  
g ł o d o m o r ó w  ( S u c c i  i t .  Ł ) ,  b e z  w i d o c z n e j  d n a  u s t r o j u  s z k o d y  
z n o s z o n e ,  r z u c i ł y  n i e c o  i n n e  j ^ w i a t ł o  n a  g ł o d z e n i e .

W  . o s t a t n i c h  c z a s a c h  z a c z ę t o  s t o s o w a ć  w  z a k ł a d a c h  
l e c z n i c z y c h  e u r o p e j s k i c h ,  i d ą c  z a "  p o d a n i a m i  l e k a r z y  a m e -  
r y k a ń s l t j f c h ,  l e c z e n i e  g ł o d e m  11 c h o r y c h  z e  z m i a n f f l n i  d y S p e -  
p t y c z n e m i  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  z w ł a s z c z a  p o w s t a ł y c h  
n a  t l e  w a d l i w e j  p r z e m i a n y  m a t e r y i .  K u r a c y e  t e  m a j ą  d a ­
w a ć  w c a l e  d o b r e  w y n i k i  i b y w a j ą  c o r a z  c z ę ś c i e j  s t o s o w a n e .

P r ó c z  p r a c y  M a n g o l d a  i S c h u l z a  ( A r c h i v  f .  P h y s i o l .  
1 9 0 6 ) ,  k t ó r z y  u s i ł o w a l i  z  d o ś w i a d c z a l n e j  p r a c y  n a  p s a c h  
w y s n u ć  w n i o s k i  w  k i e r u n k u  P r a k t y c z n y m ,  z  p r a c ą  n n u k o w o -  
t e r a p e u t y c z n ą  s i ę  n i e  s p o t k a ł e m .

S t ą d  t e ż  w y d a ł o  m i  s i ę  z a  r a d ą  p r o f .  W .  J a w o r s k i e g o ,  
k t ó r y  m i  p i e r w s z y  m y ś l  z a j ę c i a  s i ę  t ą  s p r a w ą  p o d d a ł ,  r z e ­

c z ą  d l a  n a u k i  k o r z y s t n ą  p r z e p r o w a d z e n i e  d o ś w i a d c z e ń  n a d  
l e c z e n i e m  g ł o d e m ,  k t ó r e  z  j e d n e j  s t r o n y  p r z e z  l a i k ó w  n a d ­
m i e r n i e  c h w a l o n e ,  m o ż t  p r z e z  l e k a r z y  d o t y c h c z a s  n i e d o c e ­
n i a n e ,  z a w s z e  m i ł i o  b e z p o ś r e d n i e j  n i e s z k o d l i w o ś c i  d l a  
u s t r o j u  m o ż e  p r z e d s t a w i a ć ,  Z w ł a s z c z a  p r z e p r o w w l z a n c  
w f z b y t  s u r m w y  s p o s ó b  i p r z y  n i e z b y t  d o k ł a d n e m  o b s e r w o ­
w a n i u  c h o r e g o ,  n i e p o w r o t n e  d l a  z d r o w i a  u s z c z e r b k i .  D l a -  
t e g f A - w i ę c  s t w i e r d z e n i e ,  j a k  d ł u g o  l e c z e n i e  g ł o d e m  h iz  w i ­
d o c z n e j  s z k o d y  d l a  u s t r o j u  m o f e  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e ,  j a k
0  p o c z ^ n a j ą c e m  s i ę  z a b u r z e n i u  l e k a r z  m o ż e ,  s i ę  p r z e k o n a ć ,  
c z e m  s i ę  w  o c e n i a n i u  s t a n u  c h o r e g o  k i e r o w a ć ,  w r a p c i e  
w  j a k i  s p o f l ó b  m o ż n a b y  l e c z e n i e  t a k i e  p r z e d ł u ż y ć ,  u w a ż a m  
z a  s p r a w ę  p r a k t y c z n i e  t a k  w a ż n ą ,  ż e  z a j ą ć  s i c  n i ą  p o s t a n o ­
w i e n i .

R z e c z  p r o s t a ,  ż e  w n i k n i e c i e  d o k ł a d n e  w  z m i a n y ,  j a ­
k i e  p o d c z a s  g ł o d z e n i a  w  . u s t r o j u  p o w s t a j ą ,  w  z m i a n y ,  o  j a ­
k i c h  z e  z m i e n i o n y c h  w y d a l i n  m o c z u  i k a ł u  s ą d z i ć  m o ż e i i ś y  
u w a ż a ć  m u s i a ł e m  z a  p o d s t a w ę ,  n a  k t ó r e j  o p r z e ć  n a l e ż a ł o  
w y s n u w a n i e  w n i o s k ó w .

S t ą d  n a s u * f a i a  s i ę  k o n i e c z n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n i a  d o ­
ś w i a d c z e n i a  n a  c h o r y m  p r z y  u w z g l ę d n i e n i u  r ó w n o w a g i  a z o ­
t o w e j  p r f l d  o l J f i J s e m  g ł o d z e n i a  i  b a d a n i a  p r z y s w a j a n i a  
b i a ł k a  p o  o k r e s i e  g ł o d z e n i a .  P r z y  w y s n u w a n i u  w n i o s k ó w  
s t a ł o  m i  z a w s z e  d o  d y s p o z y c y i  c a ł e  j p i ś m i e n n i c t w o  f i a t o l o -  
ffiii . j g ł o d z e n i a ,  z  j e d n e g o  b o w i e m  d o ś w i a d c z e n i a  w n i o s k ó w  
t a k i c h  w y s n u w a ć b y m  n i e  m ó g ł .

D n i a  1 8 .  s t y c z n i a  1 9 1 1 z g ł o s i ł  s i ę  d o  a i n b u l a t o r y u m  
k l i n i c z n e g o  c h o r y  S .  Z .  1. 4 0 . ,  ż o n a t y ,  k t ó r y  d a ł  s i ę  n a k ł o ­
n i ć  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  l e c z e n i a  g ł o d e m .

1 8 .  1. P r z e d  r o k i e m  p r z e b y w a ł  w  n a s z e j  k l i n i c e  z a p a ­
l e n i e  ś l e p e j  k i s z k i  z  w y s i ę l d c i p  o k o ł o  w y r o s t k a ,  o b * e c n i e  
c a ł k o w i c i e  w j s s s a n y m .  P . r z e d  4  t y g o d n i a m i  p r z e b y ł  z a p a l e -  
n i t ^ p l u c .  J a k o  o z d r o w i e n i e c  z a u w a ż y ł  c i ą ż ą c y  b ó l  w  d j p ł k u ,  
k t ó r y  w y s t ę p o w a ł  z w ł a s z c z a  p o  o b f i t s z e m  j e d z e n i u .  B ó l  t e n  
n i e p o k o i  c h o i w o  n a d m i e r n i e  i d l a t e g o  z g ł a s z a  s i ę  c h o r y  
c l o  k l i n i k i .  D o k ł a d n e  w y w i a d y  n i e  s t w i e r d z a j ą  ż a d n y c h  d o ­
l e g l i w o ś c i ,  j e d y n i e  s k a r ż y  s i ę  c h c f r y  j e s z c z e  n a  b u l k o t a n i f e
1 n i e p o k ó j  w  o k o l i c y ^ o ł ą d k a .

S t a n  o b e c n y :  S e r ®  i p ł u c a  z d r o w e ;  n a r z ą d y  j a m y  
b r z u s z n - c j  b e z  z m i a n .  G r a n i c e  ż o ł ą d k a  p r a w i d ł o w e ,  p r z e ­
s t r z e ń  T r a u b c g o  n i e  z w i ę k s z o n a ,  p l u s k a n i a  n i e ^ s t w i e r d z o n o .  
W  o k o l i c y  w y r o s t k a  r o b i c z k o w e ®  o p o r n o 3  i  p o s t r o n k o -  
w a t e  z g r u b i e n i a  ł ą c z n o - t k a n k o w e  w y b a d n l n e .  D e r m  o g r a j ®  
z a z n a c z o n a ;  f f r l r u c h y  ś c i ę g n i s t c  ż y w e .

1 9 .  I. M ( j t z  b e z  b i a ł k a  i c u k r u .
1 9 .  1.— 2 6 .  I .  B a d a n i e  ż o ł ą d k a  c z c z e g o ,  j a k o t e ż  t r e ś c i  

t e g o ż  p o  ś n i a d a n i u  p r d l b n e m  w y k a z u j e '  s t u S u n k i  p r a w i d ł o w e .
R o z p o z n a n i e :  J N e u r a s t h o n i a .
P o  p r z e p r o w a d z e n u  b a d a ń  w s t ę p n y c h  p r z y s t ą p i ł e m  d o
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u z y s k a n i a  r ó w n o w a g i  a z o t o w e j  p r z e z  p o d a n i e  I B p o w i e -  
d n i e g o  p o ż y w i a n i a  w  ś c i ś l e  o d m i e r z o n e j  i l o ś c i . P o ż y w i e n i e  
t o  s k ł a d a ł o  s i ę  z  m i ę s a  w o l o w e g o  ( p o l ę d w i c y )  o k o ł o  i S o g r  
d f i e n n i e ,  d a l e j  l i l r a  m l e k a ,  1 2 0  g r a m ó w  r y ż u ,  4 5 0  g r a m ó w  
c h l e b a  S i m o n a ,  o k o ł o  7 0  g r a m ó w  m a s ł a  d e s e r o i y e g - c r ,  j a k o ­
t e ż  l i t r a  w o d y  n i e s i o n e j  N r  X X V I I ,  w e d ł u g  p r z e p i s u  p r o f .  
W .  J a w o r s k i e g o  ( H 30  - j -  C 0 3)  w y r a b i a n e j  p r z e z  f a b r y k ę  
\ w l d  s z t u c z n y c h  R ż ą c y  i C h ń m r s k i c g j i  w  K r a k o w i e .  D o d a ­
t e k  s o l i  d o  p o k a r m ó w ,  d o ś ć  d o k ł a d n i e  d z i e n n i e  o z n a c z a n y ,  
w y n o s i ł  o k o ł o  3 — 4  g r a m ó w  d z i e n n i e .  M i ę s o  s p o ż y w a ł  
c h o r y  w  p o s t a c i  b e f s z t y k ó w ,  r y ż  w  p o s t a c i  u g o t o w a n e j  
w  m l e k u ,  c h l e b  z  m a s ł e m .

C h o r y  b y ł  i z o l o w a n y  p o d .  ś c - i s ł y m  n a d z r i r e m ,  z r e s z t ą  
s a m  c h ę t n i e  p o d d a w a ł  s i ę  w s z e l k i m  p r z e p i s o m ,  t a k  i ż  m o ­
ż n a  w y ł ą c z y ć  n i e d o k ł a d n o ś c i  w  o t r z y m a n y c h  z e s t a w i e n i a c h ,  
p r z e z  s p o ż y w a n i e  p o k a r m ó w  p o z a  n o r m ą  ż y w i e n i a  m o g ą c e  
p o w s t a ć .

I l o ś ć  a z o t u  w e  w s z y s t k l t b  p o k a r m a c h  o z n a c z a n o  m e ­
t o d ą  K j e l d a h l a ;  m i ę s o  p r z e c h o w y w a n o  p r z y r z ą d z i e  » f r i -  
g o r « ;  a z o t  w  m l e k u  o z n a c z a n o  c o d z i e n n i e .

D j f c k i t e k  w o d y  n i e s i o n e j  o k a z a ł  s i ę  p o t r z e b n y  d l a  p o ­
w i ę k s z e n i a  n i e d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  p ł y n ó w .  W y b r a l i ś m y  z  p r p f .  
J a w o r s k i m  w o d ę  n i e s i o n ą  j a j c o  w o d ę  p r z e k r o p l o n ą ,  a  w i ę c  

. ż a d n y c h  s o l i  n i e  z a w i e r a j ą c ą ,  n a s y c o n ą  j e d y n i e  k w a s e m  w ę ­
g l o w y m .

P o  o t r z y m a n i u  R ó w n o w a g i  a z o t o w e j  p r z y s t ą p i ł e m  
d o  w ł a ś c i w e j  g ł o d z e n i a .  G ł o d z e n i g f c - w a ł o  5 d n i  i  z o s t a ł o  
p r z e z  c h o r e g o  n i e ź l e  z n i e s i o n e .  U c z u c i e  g ł o d u  o b j a r K a ł o  
s i ę *  n i e j a k o  b ó l e m  r z n ą c y m  w  j e l i t a c h  i u s t a w a ł o  z a z w y ­
c z a j  p o  p o d a n i u  w o f j y .  J e d y n i e  4 .  i 5 .  d n i a  g ł o d z e n i a  c h o r y  
b y ł  t a k  n i e s p o k o j n y  i  r o z d r a ż n i o n y ,  i ż  o k a z a ł o  s i ę  p o t r z e -  
b n e m  p o d a n i e  l e m o n i a d y  n a  w s p o m n i a n e j  w o d z i e  n i e s i o n e j  
i n i e c o  w i n a ,  k t ó f p  g o  w  z u p e ł n o ś c i  u s p o k o i ł y .  I l o ś ć  w o d y  
p o d a w a n e j  w y n o s i ł a  w  t y m  o k r e s i e  2  l i t r y  d z i e n n i e ,  c h o ­
d z i ł o  m i  b o w i e m  o  t o ,  a b y  u t r z y m a ć  i j o ś ć  w o d y  w  o k r e ­
s i e  p i e r w s z y m  p r z y j m o w a n ą .

O k r e s  t r z e c i  s k ł a d a ł  s i ę  r ó w n i e ż  z  5 d n i ,  a  p o ż y w i e ­
n i e  b y ł o  p r a w i e  i f f l n t y c z n P  z  p o ż y w i e n i e m  o k r e s u  p i e r w -  
S i j f i g o .  j e A y n i e  i l o ś c i  p o d a w a n e g o  m i ę s a  b y ł y  n i e z n a c z n i e  
w i ę k s z e .

P o  l e c z e n i u  t e m  w y p u s z c z o n o  c h o r e g o  d o  d o m u .  S t a n  
n e r w o w y  j e g o  b e z  z m i a n .  N a t o m i a s t  b ó l  w  o k o l i c y  ż o ł ą d k a  
c a ł k o w i c i e  u s t a ł .

P r z e c h o d z ę  d o  o m ó w i e n i a  p . p s j f f i z e g ó l n y c h  w y n i k o w i  
j a k i e  p r z y  z e s t a w i e n i u  b i l a n s ó w  o t r z y m a ł e m ,  b a d a n i e  m o ­
c z u  w y k o n y w a ł e m  w  i l o ś c i  d o b o w e j ,  b a Ł n i e  s t a l c ó w  p r ^ e z

p o ł ą c z e n i e  s t o l c ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  j ę d r n e g o  o k r e s u ,  o d d z i e ­
l o n y c h  z a p o m o c ą  k a r m i n u  l u l i  z a w i e s B i y  w ę g l a  w  g u m i e  
a r a b s k i e j .

P r ó c z  b a d a n i a  a z o t u  w  c a ł o ś c i ,  o z n a c z a ł e m  w  k a ż d y m  
d n i u  i l o ś ć  w  u d a ł  a n e ą a  m o c z n i k a ,  a m o n i a k u ,  k w a s u  m o c z o ­
w e g o ,  j a k o t e ż  k w a s ó w  a m i i m w y c h .  W s z y s t k i e  t e  o z n a c z e n i a  
U s t a w i ł e m  w  t a b l i c y  I .

Z e s t a w i e n i e  r ó w n o w a g i  a z o t o w e j  w  d a n y m  p r z y p a d k u  
w y k a z u j e ,  i ż  j u ż  w  3 .  i 4 .  d n i u  p r z e d  g ł o d z e n i e m  i l o ś c i  
w n s p w a B z a n e g o  a z o t u  r ó w n a ł y  s i ę  i l o ś c i o m  w y d a l a n y m  
w  o k i R i c  g ł o d z e n i a ,  l f o ś c i  w y d a l a ł ™  m ? * ? z e t r o y  p i e r w s z y c h  
c z t e r e c h  d n i a c h  n i e  b y ł y  m n i e j s z e ,  n i ż  p o p r z e d n i o ,  w T d n i u  
5 .  i l o ś ć  a z o t u  w y n o s i  t y l k o  7  g r a m ó w .  I l o ś c i  t e  w y t ł o m a -  
c z y ć  m u s i m y  t a k  . s t r a t ą  b i a ł k a  k r ą ż ą c e g o ,  j a k  i u s t r o j o ­
w e g o .  G d y  w  5 .  d n i u  p r a w d o n p ę l o b n e m  j e s t  p r z y s t o j ś p w a -  
n i e  s i ę  u s t r o j u  d o  b r a k u  p o k a r m u  p r z e z  z m n i e j s z e n i e  z a p o ­
t r z e b o w a n i a ,  w  4  p i e r w s z y c h  d n i a c h  g ł o d z e n i a  w c h o d z i  
w  g r ę  t a l e  z w a n e  w y p ł a k i w a n i e  a z o t u  z  u s t r o j u ,  j a k i e  s p o ­
s t r z e g a m y  p o  w i ę L s z y c h  d a w k a c h  p ł y n ó w .  W p r a w d z i e  b o ­
w i e m  i l o ś ć  p o d a n e g o  p ł y n u  n i e  b y ł a  t u t a j  w i ę k s z a ,  j e d n a k  
i l o ś ć  m o d e l i  w o b e c  b r a k u  z a p o t r z e b o w a n i a  w o d y  j a k o  » c o n -  
s t i t u e n s «  e t o  t r a w i e n i a  i j a k o  r e g u l a t o r a  w o b e c  i z o t d n i i  
p ł y n ó w  u s t r o j o w y c h  w y d a f a n y c h  s o l i  j e s t  z n a c z n i e  w i ę k s z a .  
O k r a s  t r z e c i  c h a r a k t e r y z u j e  s i ę  z n a c z n y r ń  p r M A s t e m  b i a ł k a .  
I t a k  w o b e c  p o d a n e g o  a z o t u  a z o t  w y d a l a n y  z a c h o w u j e  s i ę  
w .  t y m  n i e s t o s u n k u ,  i ż  w  4  p i e r w s z y c h  d n i a c h  z d o ł a ł  u s t r ó j  
p r z y s w o i ć  p r z e s z ł o  1 0  g r a m ó w  a z o t u ,  c o  d a j e  o k o ł o  6 5  
g r a m ó w  b i a ł k a .  B i a ł k o  t o  w  c z ę ś c i  S p o t r z e f e o w a n e  z b s t a j e  
j a k o  b i a ł k o  k r ą ż ą c o ® w  c z ę ś c i  j a k o  b i a ł k o  u s t r o j o w e .  W o b e c  
s t r a t y  d r u g i e g o  o k r e s u  w  i l o ś c i  8 4  g r a m ó w  a z o t u ,  n i e  p o ­
k r y t y c h  p r z e z  p o d a w a n i e  p o k a r m ó w ,  j u ż  w  4  p i e r w s z y c h  
d n i a c h  p o  g ł o d z e n i u  z d o ł a ł  u s t r ó j  p o k r y ć  n i e d o b ó r  w  ó s m e j  
c z ę ś c i .  P i ą t e g o  d n i a  p o  g ł o d z e n i u  ( p r z e d  w y j ś c i e m  c h o r e g o  
z  k l i n i k i )  n i e  m a m y  p r z y r o s t u ,  l e c z  n i e w i e l k ą  s t r a t ę  p o w y ­
ż e j  p o d a n e g o  a z o t u .

R o z w a ż a j ą c  l i c z b y  t u ł a j  o t r z y m a n e ,  s t w i e r d z i ć  m o ż e m y ,  
i ż  l e c z e n i e  g ł o c B w e  m o ż e  z u p e ł n i e  s ł u s z n i e  b y ć  u w a ż a n e  
z a  b o d z i e c ,  z m u ś ™ j a c y  u s t r ó j  cft> r o z w i n i ę c i a  s w y c h  s i ł

T A B L I C A  I.

Tablica rozbiorów substancyi azotowych wyilalanych moczem.

Dzień

Podano Wydalono azotu

Bilans

Wydalono

azotu w moczu w  stolcu razem N  mocznika kwas moczowy N  amoniaku
N  kwasów 
aminowych

r . 14-78 i o *5 13-7 8 4-  i-8 9-19 0-44 °'59 o-i .1
2. 13-49 <3'S9 9-87 +  3-62 5-68 — 0-32 0-04

’P- 3 - 14 -22 1 1 2 7 16-40 I 4-55 — o J H 10 -12 0-07 0-49 O’20

<D 4 1 3 ■ 7 9 10- [ r3 3S +  o-4 i 8-94 0-32 (?) 0-48 , 0 '3 ISh 5 I 2l4Ć 10-79 14 -07 — i-bi S ’45 °-3 7 (?) 0-44 0'43
O

Sc 1. 9 ’*>S 10-43
■

-  10-43 S-66 ° - 39S °"2S 0 28

r5 2. 9- J 4 10-49 -  10-49 — 0’34 0-23
3- 1 2 0 1 4(95 12 -76 -  12 -76 io-68 0'2Ó 0-29 0 '2 2

OJf-fV 4- 1 1  95 12-7 -  12-7 1 1 - 2 2 0 2 1 ° ’34 0 '2 2
0 5- 7-2 7-97 7-97 6 0 9

Xb

0 2 1 0-32

0OJ 1. I4 'S 9-26 12-62 -  2 -18 7-82 0-1 (?) 0-497 0-31
NJh 2. I 3’4 5-°9 8-45 -  4-95 4-25 0 '2 I 0-27 0-17

W 3 - 14-6 9-0 aźrS L2 '3.6 -  2-24 — 0-37 o-33 0-49
4J 4 - 15 32 10-51 13-87 -  i ‘45 8-46 0-54 0-41 0-47

O 5- 1 4 8 4 1 2 3 2 i 5 -ÓS -  0 84 10 -27 0-398 0-9 o-ó
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p r z y s w a j  a  i ą c y c h ,  k t ó r e  w  o k r e s i e  p o  g ł o d z e n i u  u s t r ó j  
. *r o z w i n ą ć  m u s i .

Z  c a ł k o w i t e j  o ś c i  a z o t u  w  o k r e s i e  p i e m s z y m  p r z y ­
p a d a  n a  a z o t  m o c z n i k n  8  6 ° / 0 , w  o k r e s i e  d r u g i m  S S ° / 0 -> 
w  o k i | ą s i e  t r z e c i m  8 4 ° / 0 . C a j f f l w f t e  z m n i e j s z e n i e  s i ę  i l o ś c i  
m o c z n i k a  ( m e t o d a  P f l u g e r - B l e i b t r e u - S c h ó n d o r f f )  p r z y p a d a ­
ł o b y  t u  w  o k r e s i e  t r z e c i m  i  c h a r a k t e r y z o w a ł o b y  p r z y s t o s o ­
w a n i e  u s t r o j u  d o  z m n i e j s z o n e g o  d o w o z u  ż y w n o ś c i  o k r e s u  
p o p r z e d z a j ą c e g o .

A z o t ,  p o w s t a j ą c y  z  a m o n i a k u  ( m e t o d a  F o l i n a ) ,  w  o k r e ­
s i e  p i e r w s z y m  i t r z e c i m  w y n o s i ł  p o  2 - 3 2  g r  i  2 ' 4 i  g r ,  
w  o k r e s i e  d r u g i m  n a t o m i a s t  t y l k o  1 - 4 6  g r .  Ś w i a d c z y  t o  
o  b r a l c u  a c y c l o z y  w  n a s z y m  p r z y p a d k u ,  c z e m u  r ó L n i e ż  o d ­
p o w i a d a  s t a l e  u j e m n y  w y n i k  o d c z y n u  z  c h l o r k i e m  ż e l a ­
z o w y m .

A z o t ,  p o c h o d z ą c y  o d  k w a s ó w )  a m i n o w y c h  ( n o w a  m o -  
d y f i k a c y a  m e t o d y  M a l f a t t i - S ó r e n s H i - J o q u i s t > ) ,  n i e  z w i ę k s z a ł  
s i ę  i f f l w n i e i m w  o k r e s i e  d i u g i m ,  r e j  g r :  1 - 2 7  g r .  W  J k i E s i e  
t r z e c i m  w y n o s i  2 ' 0 2  g r .

O z n a c z a n i e  k w a s u  m o c z o w e g o  ( F o l i n - S c h a i t e r )  w y k a ­
z a ł o  n i e z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  w y d a l a n i a  j e g o ,  t r w a j ą c e  o d  
t r z e c i o g o  d n i a  g ł o d z e n i a ,  d o  t r z e c i e g o  d n i a  p o  g ł o d z e n i u .  
P o n i e w a ż  l i c z b y  p ® p r z e d n i e  i n a s t ę p u j ą c e  o d n o s z ą  s i ę  t a k  
d o  k w a s u  m o c z o w e g o ,  p o c h o d z ą c e g o  z  p o k a r m ó w ,  j a k  
i z  E ^ t r o j u ,  w i g c  z m n i e j s z e n i e  t o  w  ś r o d k o w y m  o k r e s i e  j e s t  
d o  p e w n e g o  s t o p k i a  w y t ł S i a c z o n e .

O z n a c z e n i a  z a s a d  p u r y n o w y c h  i a z o t u  p o l y p e p t i d ó w  
m u s i a ł e m  s i ę  w y r z e c  z  p o w o d u  b r a k u  m a t c r y a ł u .  W i ę k s z ą  
b o w i e m  u w a l ą  z w r ó c i ć  m u s i a ł e m  n a  p r z e m i a n ę  m a t e r y i  
m i n e r a l n ą  ( M i n e r a l s t o f f w e c h s e l ) ,  j a k o -  d l a  n a s  n i e w ą t p l i w i e  
w a ż n i e j s z ą ^  a  m n i e j  d o t y c h c z a s  o p r a c o w y w a n ą .
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W y n ik i  leczen ia  zo łz ó w  w Iw oniczu
podał

Dr G rzeg o rz  Ja ro s ła w  Turzański,
lekarz zdrojowy.

W  d o b i e  o b e c n e j ,  k i e d y  n o w o c z e s n a  b a l n e o l o g i a  z $  
s w e m i  u d o s k o n a l o n e m i  w e d ł u g  p o s t ę p ó w  n a u k i  u r z ą d z e n i a m i  
ś w i ę c i  c o r a z  w i ę k s z e  z d o b y c z e ,  z w r ó c i ć  n a l e ż y  u w a g ę  n a  
w s z y s t k i e  t e  c z y n n i k i ,  k t ó r e  d z i a ł a n i e m  s w e m ,  w z a j e m n i e  
s i ę  u z u p c ł n i a j ą c e m ,  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  w E J ż d e m  z d r o j o w i s k u  
d o  o d z y s k a n i a  z d r o w i a  p r z y  r o z m a i t y c h  c h o r o b a c h .

C z y n n i k ó w  t y c h ,  w y c z e r p u j ą c o  o p i s y w a n y c h  w  k a ż ­
d y m  p o d r ę c z n i k u  b a l n e o l o g i c z n y m ,  o g o j n i ^ ,  r o z p a t r y w a ć  n i e  
p o t r z e b u j ę  i p r z y s t ą p u j ę  w p r o s t  d o  o k r e ś l e n i a  i c h  w  I w o n i c z u .

P o ł o ż o n y  w  k o t l i n i e  w z n i e s i o n e j  4 1 0  m .  n a d  p o z i o m e m  
m o r z a  p o d  3 9 ' 2 S '  w s c h o d n i e j  d ł u a f f i ś c i ,  4 9 ° 3 6 '  p ó ł n p e n e j  
s z e r o k o ś c i ,  o k o l o n y  l e s i s t e ®  g ó r a m i  o  d o ś ć  z n a c z n e m  w z n i e ­
s i e n i u  ( 7 3 — 2 3 0  m t r .  w  s t o s u n k u  d o  Z a k ł a d u ,  a  4 8 3 — 6 4 0 1 1 1 .  
o d  s t r o n y  p ó ł n o c n e j  z a s ł o n i ę t y  p r z e z  o l l n o g j ,  B e s k i d u  p i * z e e l  
z i m n y m i  w i a t r a m i ,  k u  p o ł u d n i o w i  j e s t  I w o n i c z  o t w a r t y  
i  p r z y s t ę p n y  d l a  w i a t r ó w  p o ł u d n i o w y c h  z  d o m i e s z k ą  p o ­

ł u d n i o w o - ^ s c h o d n i c h  i p o ł u d n i o w o - z a c l i l d n i c l i ,  a  z a t e m  
w S y s t k i c k  c i e p ł y c h .  P o l f l S g t i u  t e m u  z a y d z i ę c z a  Z a k ł a d  W i ę ­
c e j  j e d n o s t a j n ą  c i e p ł o t ę  ś r e d n i ą  1 4 4 0 R  w  m i e s i ą c a c l i  l e ­
t n i c h ,  p r z y  s t a ł ®  u t r z y m a n i u  r ó ż n i c y  5 0 R  m i ę d z y  n a j -  
w y ż s z ą  a  n a j n i ż s z ą  c i e p ł o t ą  d z i e n n ą .  R ó w n i e  k o r z y s t n i e  p r z e d ­
s t a w i a j ą  s i ę  i ś r e d n i e ,  w y p a d a j ą c e  z  z a c h m u r z e n i a  n i e D a ,  
( w  l e c i e  o k « i o  6 2 0 / 0 d n i  p o g o d n y c h ) ,  j a k o  w y n i k i  o d p o w i e ­
d n i e g o  s t o p n i a  ( H n i e n i a  i d z i a ł a n i a  w i ą t r ó w .  D z i ę k i  w s p o ­
m n i a n y m  w a r u n k o m  p o s i a d a  I w o n i c z  p o w i e t r z e  g ó r s k i e  ł a ­
g o d n e ,  w o l n e  o d  p y ł u ,  m i e r n i e  n a s y c o n e  p a r ą  m o d n ą  ( 7 2 ' 9 ° / 0 )  
a  w  a / . o n  b a r d z o  o b f i t u j ą c e  ( d o  9 ' 6 ° / 0 ) .

Z e  ź r ó d e ł  l e c z n i c z y c h  f f a j w a ż n i e j s z e  i o b e c n i e  u ż y w a n e  
s ą  c z t e r y ,  t .  j .  K a r o l a ,  A m e l i i ,  H e l e n y  i E m m y .  D w a  p i e r ­
w s z e  u ż y w a f f e  b y w a j ą  w y ł ą c z n i e s c ł o  p i c i ®  d w a  d r u g i e  u ż y w a  
s i ę  t y l k o  d o  k ą p i e l i .  G ł ó w i r y n u  i c l i  s k ł a d n i k a m i  s ą  c h l o r e k  
s o d u  ( 3 B / o )  c h l o r e k  p o t a s u  f o ' O o 8 ° / J ,  d w u w ę g l a n  ' ś o d o - w y  
( o ' 3 ° / 0 )  i j o d e k  s o d u  ( C 0 0 2 ) .  O b o k  z n a c z n i e j s z e j  i l o ś c i  k w a s u  
w ę g l o w e g o  ( O ' i 6 ° / 0) n i e z n a c z n y c h  i l o ś c i  d w u w ę g l a n u  l i t u  
( C 0 0 3 ° / 0 J d w u w ę g l a n u  ż e l a z o w e g o  ( c r o o i ° / 0 ) ,  b r o m k u  s o d o ­
w e g o  ( o ' O O 3 ° / 0 )  1 h i n y c h  m n i e j s z ą  r o l ę  w  l e c z e n i u  o d g r y ­
w a j ą c y c h  c ź ę ś c i  s k ł a d o w y c h .  Ś k ł a d ę  tri s w y m  p r z e w y ż s z a j ą  
w o d y  i w o n i c k i e  i n n e  w o d y  o  p o d o b n y m  s k ł a d z i e .  D o  d a l ­
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s z y c h  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h  n a l e ż ą  H g j z e t w o r y  z d r o j o w e  j a k  
s ó l ,  l u i l i  b o r o w i n a  i w o n i c k a .  P i e r w s z e  d w a  p r z e t w o r y  u z y ­
s k u j e  s i ę  p r z e z  o d p a r o w a n i e  w o d y  m i n e r a l n e j  w o b e c  cz£.go 
s k ł a d  I c h  o d s e t k o w o  ( H p o w i a d a  z u p e ł n i e  s k ł a d n i k o m  w o d y ,  
b o r o w i n a  z a ś ,  z b i e r a n a  w  o k o l i c z n y c h  l a s a c h  i n a s t ę p t n v o  
z m i ę s z a n a  z  w o d ą  j o d o w ą ,  o b o k  s k ł a d n i k ó w  t e j  w o d y  z a ­
w i e r a  j e s z c z e  c i a ł a  o r g a n i c z n e ,  j a k  k w a S  h u m u s o w y ,  ż y w i c ę ,  
s o l e  a n i o n o w e ,  w ę g i e l  i i n n e  c i a ł a  d o  8 5 ° / 0 'Jt > ° k  j j H a d n i -  
k p § v  n i e o r g a n i c z n y c h  ( p o p i ó ł )  1 5 % -  O p r ó c z  t e g o  p o s i a d a  
Z a k ł a d  u r z ą d z e n i a  d o  k ą p i e l i  z i m n y c h ,  d o  k ą p i e l i  w  o g r z a -  
n e m  p o w i e t r z u ,  i n h a l a t o r y u m  s y s t j e n u i  “ t i a r a  i u t r z y m u j e  n a  
s k ł a d z i e  m l e l ł B  i S Ę f y c ę ,  j a k o  ś r f f d k i  p o t n o c n i d i e  w  l e c z e n i u  
z c l r o j  o w e m .

Z a k ł a d  p o s i a d a  m i e s z k a n i a ,  r o z ł o ż o n j r w  k i l k u d z i e s i ę c i u  
w i l l a c h  u m i e s z c z o n y c h  w ś r ó d  o t a c z a j ą c y c h  l a s ó w  s z p i l k o ­
w y c h ,  w y g o d n e ,  s u c h e ,  j a s n e ,  s ł o n e c z n e ,  o ś w i e t l o n e  e l e k t r y ­
c z n i e .  C a ł y  Z a k ł a d  l e ż y  w ś r ó d  6o o - m q r g o w e g o  n a l e ż y c i e  
u r z ą d z o n e g o  p a r k u ,  z a o p a t r z o n y  j e s t  w  d o b r ą  w o d ę  d p i p i c i a ,  
w  h i g i e n i c z n i e  u r z ą d z o n ą  p i e k a r n i ę  i r “ ź n i ę ,  z d r o w e  k u c h n i e  
n R l a u r a c y j n e ,  o r a z  u r z ą d z e n i a  d l a  u s u w a n i a  o d p a d k ó w '  i n i e ­
c z y s t o ś c i ;  m a  w i ę c  w s z e l k i e  w a r u n k i  d o  l e c z e n i a  w s k a z a ­
n y c h  c h o r ó b  i z d r o w e g o  p o b y t u  w  k l i m a c i e  p o d g ó r s k i m  
i  p o w i e t r z u ,  p r z e p e ł n i o n e m  w o n i ą  l a s ó w  s z p i l k o w y c h .

P r z y s t ę p u j ą c  d o  o m ó w i e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  w ł a ś c i w o ­
ś c i  z d r o j o w i s k a ,  z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  k l i m a t  W  I w o n i c z u  —  
j a k  z  k r ó t k i e g o  z e s t a w i e n i a  c i e p ł o t y ,  d B w i e t r z a ,  j c f j . o  p r ę ż ­
n o ś c i  i  w i l g o t n o ś c i  o r a z  k i e r u n k u ,  R ł y  i c i e p ł o t y  w i a t r ó w  
w r a z  z  p o ł o ż e n i e m  z a k ł a d u  w  s t o s u n k u  d o  p o z i o m u  m o r z a  
w y n i k a  —  j e s t  w  c a j a m  s ł o w a  t e g o  z n a c z e n i u  ł a g o d n y m ,  
k o j ą c y m  i  w s k a z a n y m  d l a  o s ó b  s ł a b y c h  i h ą r d z o  p o b u d l i ­
w y c h ,  k l i m a t  t e n  m o ż e  p s f i f c t o  l e c z e n i e  w o d a m i  l e c z n i c z e m i  
w  o d p o w i e d n i c h  c i e r p i e n i a c h  w  w y s o k i m  s t o p n i u  u z u p e ł n i ć .

W o d y  l e c z n i c z e  w  I w o n i c z u  s ą ,  j a k  z  w y ż e j  p r z y t o ­
c z o n e g o  r o z b i o r u  w y n i k a ,  s o l a n k a m i ,  z a w i e r a j ą c e m i  w  z n a ­
c z n e j  i l o ś c i  d w u w ę g l a n  s o d u ,  k w a s  B S f l g l o w y  o r a z  w  m a ł e j  
i l o ś c i  j o d k i  i b r o m k i  p o t a s o w c ó w .  Z a w a r t o ś ć  w o l n e g o  k w a s u  
w ę g l o w e g o  c z y n i  w o d y  t e  p r a w d z i w e r ą i  s z c z a  w j p a i  i n a d a j e  
i m  s m a k  ś w i e ż y ,  o r z e ź w i a j ą c y  i d z i a ł a n i e  l e k k o  p o d n i e c a ­
j ą c e  r c f f c m a i t e  f i z y o l o g i c z n e  c z y n n o ś c i  w y d z i e l n i c z e  u s t r o j u

N a j w a ż n i e j s z ą  r o l ę  w  d z i a ł a n i u  t y c h  w ó d ,  t a k  w e w n ę -  
t r z n e m  j a k  i  z e w n ę t r ł ^ i i Ł  o d g r y w a  c h l o r e k  s o d u  j u ż t o  
p r z e z  d z i a ł a n i e  s a m y c h  d r o b i n  s o l i ,  j u ż t o  p r z e z  d z i a ł a n i e  
j o n ó w  s o d u  i j o n ó w  c h l o r u .  P r z e z  f ^ o d n j e ^ f e n i e  c i ś n i e n i a  
o s m o t y c z n e g o ,  j a k i e  w y H p ł u j ą  w  s w y c h  n a t u r a l n y c h  r o z c z y -  
n a c h  j o n y  z a s a d r r w e  i j o n y  k w a s o w ó  I w z i B M a R ę  p r z e p i j a n a  
m a t e r y i  i w s z e l k i e  c z y n n s ś c i  u s t r o j u ,  j a k  t r a w i e n i e ,  c h ł o -  
n i e n i c j  w y d z i e l a n i e  i  w y d a l a n i e .  W  k a ż d y m  b o w i e m  u s t r o j u  
o s m o z a  u l e g a  u s t a w i c z n e j  z m i a n i e ,  z a w i s ł e j  o d  n a s i l e n i a  r o z ­
c z y n u  c i e c z y  m i ę d z y k o m ó r k o w e j ,  z a w i e r a j ą c e j  w  s t o s u n k a c h  
p r a w i d ł o w y c h  p e w i e n  o d s e t e k  s o l i  i o  i l e  z a w a r t o ś ć  t ę  s z t u ­
c z n i e  z w i ę k s z y m y ,  o  t y l e  o s m o z a  t a  s t a n i e  s i ę  w y ż s z ą .

D r u g i m  w a ż n y m  S B R d n i k i e m  j e s t  d w u w ę g l a n  s o d u ,  
w z m a g a j ą c y  w y d z i e l a n i e  s i ę  m o c z u i k a  k o s z t e m  t k a n k i  c h o r e j  
b e z  ż a d n e j  u t r a t y  c i a ł  b i a ł k o w a t y c h .  O b o k  t e g o  r o z t w a r z a  
o n  i w z m a g a ,  w y d z i e l i n y  ś l u z o w e .  N a d m i e r n ą  k w a s n o ś ć  
s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  d w u w ę g l a n  B d u  c h w i l o w o  z o b o j ę t n i a ,  
a  u ż y w a n y  p r z e z  c z a s  ‘d ł u ż s z y  w  m a ł y c h  d a w k a c h  w y w o ­
ł u j e  z w i ę k s z e n i e  k w a ś n o ś c i 1 s o ł c u  i v r  t e n  s p o s ó b  w p ł y w a  
k o r z y s t n i e  n a  p y p r a w ę  ł a k n i e n i a  i p r z y s p i e s z e n i a  t r a w i t n i a .

D z i a ł a n i e  j o d k ó w  p o t a s o w c ó w  o d n i e ś ć  n a l e ż y  w y ł ą c z n i e  
d o  d z i a ł a n i a  j o d u ,  a l b o w i e m  s o l e  t t ^ r o z k ł a d a j ą  s i ę  w  u s t r o j u  
a  j o d  w c h o d z i  w  z w i f l B k j  z  i s t o t a m i  b i a ł k o w a t e m i  i j a k o  
b i a ł k a  j o d u ,  d o s t a j e  s r a  w p r o s t  d o  k r w i .  D z i a ł a n i e  t y c h  s o l i  
n a  n a r z ą d y  o d d y c h a n i a  i t r a w i e n i a  n i e  m a  z n a c z e n i a ,  n a ­
t o m i a s t  d o d a t n i e  i c h  d z i a ł a n i e  z a z n a c z a  s i ę  w  l e c z e n i u  k i ł y ,  
p r z e r o s t ó w  g r u c z o ł ó w  T m f a t y c z n y c h ,  p r z e r o s t u  g r u c z o ł u  t a r ­
c z o w e g o  i i n n y c h  n a r z ą d ó w  g r u c z o ł o w y m i ,  w y s i ę k ó w  z a ­
p a l n y c h  b ł o n  ś l u z o w y c h  i s u r o w i c z y c h ,  z o ł z ó w  i w s z e l k i c h  
i n n y c h  c i e r p i e ń ,  n a  t l e  t y c h  c h o r ó b  p o w s t a ł y c h .

T u t a j  z a r a z  z a z n a c z y ć  m u s z ę ,  i ż  m a ł e  i l o ś c i  j o d u  z a ­
w a r t e  w  w o d a c h  i w o n i c k i c h  p o w i ę k s z y ć  s i ę  m u s i  w  o d p o ­
w i e d n i c h  p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h  p r z e z  p o d a w a n i e  s z t u ­

c z n y c h  p r z e t w o r ó w  f a r m a k o l o g i c z n y c h ,  b y  u z y s l H ć  n a l e ż y t y  
s k u t e k  i t y l k o  u  o s ó b  b a r d z o  w r a ż l i w y c h ,  * n i e  z n o s z ą c y c h  
ż a d n y c h  p r z e t w o r ó w  j o d o w y c h ,  o g r a n i c z y ć  s i ę  t r z e b a  d o  
p o d a w a n i a  s a m e j  w o d y  z d r o j o w e j ,  g d y ż  z a w a r t y  w  n i e j  d w u ­
w ę g l a n  s o d u  ł a g o d z i  d r a ż n i ą c e  d z i a ł a n i e  j o d u .

Z  p o z o s t a ł y c h  s k ł a d n i k ó w ,  m o g ą c y c h  w y w r z e ć  p e w i e n  
w p ł y w  n a  l c c s f n i e  z d r o j o w e ,  w s p o m n i e ć  j e s z c z e  n a l e ż y  
o  d w u w ę g l a n i e  ż e l a z a ,  z n a j d u j ą c y m  s i ę  w  z d r o j u  A m e l i i  
( o ' o 6 ° / 0 )  i  d w u w ę g l a n i e  l i t u ,  z n a c h o d z ą c y m  s i ę  ' w  z d r o j u  
E m m y , * z  k t ó r y c h  m o ż e  t y l k o  p i e r w s z y  o d e g r a ć  b a r d z o  
n i e z n a c z w ą  r o l ę  w  l e c z e n i u  p r z e z  p o m n o ż e n i e  h e m o g l o b i n y  
w e  k r w i ,  m W o m i a s t  d r u g i ,  z a W i t ł w  ź n W l e  u ż y w a T J e r i i  t y l k o  
d o  k ą p i e l i ,  w  t e j  i l a ś c i  ż a d n e g o  s k u t k u  w y w r z e ć  n i e  m o ż e .

W ó d  i w o n i c k i c h  u ż y w a  s i e  t a k ż e  d o  k ą p i e l i ,  p r z y  u ż y ­
w a n i u  k ^ ó i ś y c h  o b o k  p ę d n e j  c i e p ł o t y  t e  s a m e  s k ł a d n i k i  w y ­
w i e r a j ą  s w ó j  w p ł y w  n a  u z u p e ł n i e n i e  l e c z e n i a  z d r o j o w e g o .  
W c h o d z i  t u  w  r a c h u b ę  c f f ż a r  c i e c z y ,  c i e p ł o  o r a z  d r a ż n i e n i e  
c h e m i c z n e ,  f i z j m Z n e  i e l e k t r y c z n e ,  k t ó r e  p r z e z  p r z y s p i e s z e ­
n i e  k r ą ż e n i a  k r w i  s p r o w a d z a j ą  ż y w s z ą  w y m i a n ę  t l e n u  i d z i a ­
ł a j ą  t y m  s p o s o b e m  n a  w z m o ż e n i e  s i ę  p r z e m i a n y  m a t e r y i .

P r z d t w o r y  z d r o j o w e  w  p o s t a c i  s o l i ,  ł u g t ^  i b o r o w i n y  
i w o n i c k i e j  m a j ą  z n a  J w i e H e n o ż e  w i ę c e j  p o m o c n i c z e  p r z e z  
s t o s o w a n i e  i c h  w  t e n  s p o s ó b ,  a b y  n a  p e w n e  n a r z ą d y  e n e r ­
g i c z n i e j  z a d z i a ł a ć  i g B z a p o m o c ą  d o d a w a n i a  s o l i  d o  k ą p i e l i  
m i n e r a l n y c h ,  u ż y w a n i a  m u ł u  n a  m i e j s c o w e  o k ł a d y  i  s t o s o ­
w a n i a  k ą p i e l i  b o r o w i n o w y c h ,  t a k  c a ł y c h  j a k  i o a ę ś c i o w y c h .  
Z  d z i a ł a n i a  t y c h  ś r o d k ó w  n a l e ż y  w y s z c z e g ó l n i ć  d z i a ł a n i e  
b o r o w i n y ,  k t ó r a  p r z e z  s w ą .  c i e p ł o t ę ,  c i ę ż a r  i s k ł a d n i k i ' z n a ­
k o m i c i e  p r z y s p i f c z a  w e s s a n i e  w y s i ę k ó w  p o z a p a l n g f c h  i u s u ­
n i ę c i e  i n n y c h  t y m  . p o d o b n y c h  c i e r p i e ń .

C z y n n i k i  w y ż e j  p r z y t o c z o i S  o b o k  s t o s u n k ó w  k l i m a ­
t y c z n y c h  n a d a j ą  I w o n i c z o w i  g ł ó w n ą  c e c h ę  l e c z n i c z ą  g d y ż  
u r z ą d z e n i a  d f l  l e c z e n i a  z i m n ą  w o d ą ,  . g o r ą c e m  p o w i e t r z e m ,  
z a p o m o c ą  i n h a l a c y i  i  t .  d .  o r a z  w s z e l a k i e  u r z ą d z e n i a  l i i -  
H i e n i B n e  j a k o  p o t r z e b n e  w  k a ż d e m  w j ę k s z e m  z d r o j o w i s k u  
p r z y c z y n i a j ą  s i ę  t y l k o  d o  u z u p e ł n i e n i a  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h  
w s k a Ł n ^ c h  w  p o s z c z e g ó l n y c h  c i e r p i e n i a c h .

W ś r ó d  t a k i c h - w a r u n k ó w  z d r o j o w y c h  l e c z y ł e m  w  I w o ­
n i c z u  w  s e z o n i e  1 9 0 8  r o k u  8 3  p r z y p a d k ó w  z o ł z ó w  z  u w g l ę -  
d n i f n i e m  p r z e w l e k ł y c h  o b r z ę k ó w  s t a w ó w  n a  t l e  g r u ź j i c z e m  
p o w s t a h W h ,  i i n n y c h  g r u ź l i c z y c h  c i e r p i e ń  k o ś c i .  Z  p r z y p a d ­
k ó w  t y c h  p r z y p a c l a  2 3  o d  1 —  5 r .  c z y l i  2 7 7 % ,  o d  6 — 1 0  r .  
ż y c i a  2 1  t j .  2 5 " 3 ° / 0 , o d  I I — 1 5  r .  1 2  t j .  j j S . ' 4 ° / 0 , o d  1 6 — 2 0  r .  
ż y c i a  1 0  t j .  1 2 %  i p o  2 0  r .  ż y c i a  1 7  t j .  z n o w u  b l i z k o  2 0 ° / 0 .

I L t c z b y  t e  o d p ę r w i a d a j ą  w i ę c e j  s t a t y s t y c e  W o l g e m u t h a ,  
a n i ż e l i  R a b k a  z  w y j ą t k i e m  o k r e s u  o s t a t n i e g o .

R a b l  w  B a c l  H a l l  p o d c z a s  H v e j  3 2 - l e t n i e j  d z i a ł a l n o ś c i  
l e c z y ł  w  s z p i t a l u  i p r a k t y c e  p f l w a t n e j  1 1 7 9 6  o s ó b  d o t k n i ę ­
t y c h  z o ł z a m i ,  z  k t ó r y c h  n a  p i e r w s z y c h  5 l a t  ż y c i a  w y p a d a  
6 8 0 ,  o d  6— 1 0  r .  4 9 4 6 ,  o d  1 1  — 1 5  r .  J . 6 0 2 ,  o d  i 6 ^ » e , s z t a  
t j .  2 5 0 8  o s ó b ,  W o l g c m u t h  z a ś  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z " , s i e b i e  
z o ł z ó w  g r u c z o ł o w y c h  s t w i e r d z i ł  d o  5 r o k u  ż y c i a  4 7 ' 4 ° / 0 , 
o d  5 — ( O  r .  ż y d a  2 0 ' 8 ° / 0 , o d  1 0 — 2 0  r .  ż y c i a  2 0 ' 0 ,  a  p o n a d  
2 0  l a t  H ' 8  / 0 .

W e d ł u g  C o r n e t a  w i e l k i  w p ł y w  n a  p o j a w i e n i e  s i ę  z o ł ­
z ó w  w y w i e r a  p ł e ć ;  p r z e w a ż n i e  p o d p a d a j ą  z o ł z o m  d z i e c i  p ł c i  
ż e ń s k i e j .  T e g o  s a m e g o  z a p a t r y w a n i a  s ą  i i n n i  b a d a c z e ,  j a k  
D o l l a u s |  R u e j j  i W u n d e r J i c h ,  j a k  n i e m n i e j  G ą r r ć ,  W o l g e -  
m u t h  i  M o n t i ,  k t ó r z y  o z n a c z a j ą  s t o s u n e k  p ł c i ,  j a k  2  d o  3 .  
T i o s a m o  s t w i e r d z i ć  m o g ł e m  i n a  m o i m  n i e l i c z n y m  m a t e -  
r y a l c ,  i a l b o \ J t i e m  n a  8 3  c h o r y c h ,  5 0  p r z y p a d a  n a  p l e ć  ż e ń ­
s k ą ,  a  3 3  n a  m e z k ą ,  c z y l i  s t o s u n e k  b y ł  p o d o b n y  d o  p r z y ­
t o c z o n e g o ,  a  m i a n o w i c i e  w y n o s i ł  1 1 : 1 7 .

J a k  w i a d o m o ,  z w r a c a l i  b a d a c z e  w  z o ł z a c h  u w a g ę  n a  
d w a  c z y n n i k i :  d z i e d z i c z n o ś ć  i z a k a ż e n i e  z e w n ę t r z n e .  D z i e ­
d z i c z n o ś c i  p r z y p i s y w a n o '  d a y v n i e j  b a r d z o  W i e l k i e  z n a c z e n i e ,  
a  L u g o l  p o d a j e ,  n a j r o z m a i t s z e  c h o r o b o w e  z b o c z e n i a  u s t r o j u  
r o d z i c ó w  z a  p r z y c z y n ę  p o w s t a n i a  t e j  c h o r o b y ,  k t ó r e  j e s z c z e  
H e n o c h  i B i r c h - H i r s c h f c l d  u z u p e ł n i a j ą  r o z m a i t e m i  s k a z a m i  
u s t r o j u  r o d z i c ó w .  W  n o w s z y c h  j e d n a k  c z a s a c h  p o j ę c i e  t o  
s i ę  z m i e n i ł o ,  g ł ó w n i e  n a  p o d s t a w i e  b a d a ń  s t a t y s t y c z n y c h ,  
p o p a r t y c h  k r y t y c z n c m i  s p o s t r z e ż e n i a m i .  G ł ó w m ą  r o l ę  o d g r y w a
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o b e c n i e  n a  p o d s t a w i e  n a j n o w s z y c h  b a d a ń  p o w s t a n i e  z o ł z ó w  
n a  t l e  z a k a z ' n e m ;  j u ż  s z e r z e n i e  s i ę  z m i a n  z o ł z o w y c h  w  u s t r o j u  
s t o j f u i o w c  z a w l e k a n i e  z  j e d n e g o  g r u c z o ł u  n a  d r u g i ,  z  j e ­
d n e g o  n a r z ą d u  d o  d r u g i e g o ,  z a p a t r y w a n i e  t o  c z y n j j f y  b a r d z o  
p r a w d o p o d o b n e m - p T r z y  z a k a ż e n i u  t e m  Ł w z g l ę d n i ć  m u s i n j y  
c z ę s t e  p r z y p a d k i  ż o ł z ó w  w ś r ó d  r o d z e ń s t w a ,  u w a ż a n e  d a w n i e j  
z a  d o w ó d  z n a c z e n i a  d z i e d z i c z n o ś c i ,  a  k t ó r e  z d a w a ł y b y  s i ę  
w s k a z y w a ć  n a  z a k a ż a n i e  s i ę  z e  w s p ó l n e g o  ź r ś S ł a .

S p o s t r z e ż e n i a  m o j e  w  t y n r  k i e r u n k u  d o k ł a d n e  b y ć  n i e  
m o g ą ,  a l b o w i e m  n i e  m a j ą c  s p o s o b n o ś c i  s t y k a n i a  s i ę .  z  c a ł ą  
r o d z i n ą ,  n i e  m o g ł e m  t e m  s a m e m  o d p o w i e d n i c h  s p o s t r z e ż e ń  
u c z y n i ć .  P o l e g a ć  p r z e t o  m u s i a ł e m  n a  d a n y c h  w y  w i n d o w y c h  
z e  s t r o n y  t o w ą r z y s z ą c e g o  c h o r e m u  d z i e c k u  o j c a  l u b  m a t k i ,  
c z y  r e s z t a  r o d z i n y  j e s t  z d r o w a  l u b  n i e  i n a  p o d s t a w i e  t y c h  
d a n y c h ,  j a k  n ^ m n i e j  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  m o g ł e m  
o b s e r w o w a ć  o b o j e  r o d z i c ó w ,  s t w i e r d z i ł e m  w p ł y w y  d z i e d z i ­
c z n e  w  5 3  p r z y p a d k a c h  t j .  6 3 ‘ g 0 / 0 , p r z e b y t ą  c h o r o b ę  z a k a ­
ź n ą  Ł a ś  3 0  r a z y ,  c z y l i  3 6 2 ° / 0 .

C o  d o  u s a d o w i e n i a  s i ę  M f f i r a w y  c h o r o b o w e j  w  p o j e ­
d y n c z y c h  n a r z ą d a c h  t o  m o j e  s p o s t r z e ż e n i a  ś a  n a s t ę p u j ą c e :  
N a  l e c z o n y c h  8 3  p r z y p a d k ó w  s p o s t r z e g ł e m  5 8  c h o r y c h  
z  o g ó l n ą  | k a z ą  z o ł z o w ą  b e z  w y r a ź n e g o  u m i e j s c o w i e n i a  s i ę  
c h o r o b y .  S k a z a  t a  o b j a w i a ł a  s i ę  w  n o s t a c i  b l a f f i - i ś c i  p o w ł o k  
s k ó r n y c h  i w i d o c z n y c h  h m i  ś l u z o w y c h ,  z g r u b i e n i a  s k r z y -  
d e ł  n o s o w y c h  i o b u  w a ™  p r z e w l e k ł y c h  n i e ż y t M ?  n o s a  
i g a r d ł a ,  o g ó l n e j  w ą t ł o ś c i  i  M e w i e l k i c h  o b r z ę k ó w  g r u c z o ł ó w  
' i m f a t y c z r r y c h ,  p r z e w a ż n i e  n a  k a r k u  i n a  s z y i ,  a  m n i e j  p a -  
c M w y c h ,  ł o k c i o w y c h  i p a c h w i n o w y c h .  D a l e j  s p o s t r z e g a ł e m  
8  c h o r y c h  z e  z n a c z n y m  o b r z ę k i e m  g r u c ^ D ł ó ^ Y ,  i t o  p r z y u s z -  
n y c h  4  i k a r k o w y c h  4 ,  o b o k — z r e s z t ą  z u p e ł n i e  z d r o w e g o  
u s t r o j u ,  1 0  c h o r y c h  z e  z m i a n a m i  g r u ź l i c z e m i  k o ś c i ,  a  m i a ­
n o w i c i e  3  k r ę g o s ł u p a ,  3  k ^ g i  u d o . w e j ,  1 k o ^ ~ j  b i o d r o w e j ,  2  
k o ś c i  ś r ó d r ę c z a ,  1 k o ś c i  ś r ó d s t o p i a ,  4  c h o r y c h  z e  z m i a n a m i  
s t a w ó w ,  i t o  2  s t a w u  k o l a n o w e g o  p r a w e g o ,  1 s t a w u  B o l a -  
B o k o  l e w e g o  i  1 s t a w u  s k o k o w e g o  p r a n e g o ,  2  c h o r y c l i  
z e  z m i a n a m i  p r z e w l e k f e m i  w  j ą d r a c h  i I z  z a p a l e n i e m  p r y -  
s z c z y k o w e m  r o g Ł w E  n a  o b u o c z a c h .

C o  d o - c z y n n i k ó w  u s p o s a b i a j ą c y c h  d o  t e j  c h o r o b y  t o  
o g ó l n i e  j e s t  z n a n e m ,  ż e  w s z e l k i e  w y n i k i ,  n i e o d p o w i a d a j ą c e  
h i g i e n i e  m i e s z k a ń ,  o d ż y w i a n i a  i p i e l ę g n a c y i  s k ó r y ,  b r a k  ś w i e ­
ż e g o  p o w i e t r z a ,  j a k  n i e m n i e j  b r a k  d o s t a t e c z n e g o  r u c h u ,  
s t w a m i j ą  k o r z y s t n e  w a r u n k i  d o  w t a r g n i ę c i a  d o  u s t t o j u  w ł a ­
ś c i w y c h  b a k t e r y i  t a k  r o p o t t f f l r c z y c h ,  j a k  i g r u ź l i c z y c h ,  i n a ­
s t ę p o w e g o  p o s t a n i a  z o ł z c j Ł g  b j ^ t o m i a s t  w e f l ł u g  d o k ł a d n y c l i  
b a d a ń ,  k t ó r e  g t & w n i e  p r z e p r o w a d z i ł  L g b e r t  n i e  n a p o t y k a  
s i ę  r ó ż n i c y  w  c z e ^ a j i j l  p o j a w i a n i a  s i ę  l e j  c h q r o b y  n i i ę i ^ y  
m i e s z k a ń c a m i  w s i  i m i a s t ,  a  w e d ł u g  s p o s t r z e ż e ń  L u g o l a ,  
k l i m a t  i w ł a ś c i w o ś c i  m u l i t u  n i e  o d g r y w a j ą  t u  ż a d n e j  r o l i .  
C h o r o b y  p j i k a ź n e  m a j ą  s t a n o w i ć  j e d n ą  z  c z ę s t M h  p ^ y -  
c z y n  u s p o s a b i a j ą c y c h  d o  r o z w o j u  z o ł z ó w ,  s z c z e g ó l n i e  u  d z i e ­
c i ,  u  k t ó r y c h  z o ł z y  b y ł y  p o p r z e d n i o  u t a j o n e .  W r e s z c i e  
i u r a z  p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż e  d o  p o w s t a n i a  t e j  c h o r o b y ,  
j e ś l i  p o ł ą c z o n y  j e s t  z  z e w n ę t r z n e m  u s z k o d z e n i e m  s l < Q r y  
d a j ą c e m  m o ż n o ś ć  w t a r g n i ę c i a  o d n o ś n y c h  h a k t e r y i ,  l u b  g d y  
z a d z i a ł a ł  w  m i e j h e a ,  j a k  t o  w y k a z a ł  H e n o c h ,  g d z i e  . w p r z ó d  
z n a j d o w a ł o  s i ę  j a k i e ś  u k r y t e  o g n i s k o  t e j  c h o r o b y .

C o  d o  m y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  t o  n a  8 3  c h o r y c h  1 4  p o c h o ­
d z i ł o  z e  w s i  t j .  i 6 ’ 8 ° / 0 , a  r e s z t a  z  m i a s t  1 m i a s t e c z e k .  Z  w y ­
s z c z e g ó l n i o n y c h  z a ś  3 0  p r z y p a d k ó w  z  p r z e b y t e m i  c h o r o b a m i  
z a k a ź n e m i  m i a ł y  w e d ł u g  w y w i a d ó w  p o w s t a ć  z o ł z y  p o  p r z e ­
b y c i u  o d r y .  W  1 2  n i e  m o ż n a  b y ł o  w y k r y ć  p r z y c ź j ę n y  u s p o ­
s a b i a j ą c e j .

O b j a w ó w  t e j  c h o r o b y  j a k o  o g ó l n i e  z n a n y c h  o p i s y w a A  
n i c  b ę d ę .  C o  d o  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z e m n i e  p r z y p a d k ó w  t o  
j u ż  p o p r z e d n i o  o g ó l n i k o w o  z a z n a c z y ł a m ,  z  j a k i e m i  p o s t a ­
c i a m i  t e j  c h o r o b y  i z  j a k i & m  u m i e j s c o w i e n i e m  s i ę  s p o t k a ­
ł e m ;  t u t a j  t y l k o  w y s z c z e g ó l n i ę ,  ż e  p r z y  o g ó l n e j  s k a z i e  z o ł ­
z o w e j  s p o t y k a ł e m  n i e ż y t y  b ł o n  ś l u z o w y c h  yv g ó r n y c h  d r o ­
g a c h  o d d e c h o w y c h  w y ł ą c z n i e  p r z e r o s t o w e ,  g r u c z o ł y  p o w i ę ­
k s z o n e  b y ł y  o d  w i e l k o ś c i  g r u c z o ł u  d o  l a s k o w e g o  o r z e c h a ,  
w  f o r m i e  z a ś  w y ł ą c z n i e  g r u c z o ł o w e j  s p o t y k a ł e m  g r u c z o ł y  
w i e l k o ś c i  o r z e c h a  w ł o s k i e g o ,  a  n a w e t  m a ł e g o  j a b ł k a .  I n n e
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p r z e z e m n i e  s j i o t y k a n e  j i o s t a c i e  z o ł z ó w  n i e  r ó ż n i ł y  s i ę  w  n i  
c z e m  o d  t y p o w y c h  f o r m  t e j  c h o r o b y .

L e c z e n i e  z o ł z ó w  j e s t  z a d a n i e m  n a d z w y c z a j  t r u d  n e m ,  
a  t o  z  p o w o d u  t r z e c h  w ł a ś c i w S ś c i ,  c h | l a k t | r y z u j ą c y c l i  t o  
c i e r p i e n i e ,  a  m i a n o w i c i e  u p o r c z y w e g o  t r w a n i a ,  c z ę s t y c h  n a ­
w r o t ó w  i W i e l o k r o t n o ś c i  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h ,  k t ó r e  j a k b y  
s i ę  w z a j e m n i e  w s p i e r a ł y  l u b  z a s t ę p o w a ł y .  Z  t y c h  w ł a ś c i w o ś c i  
w y n i k a  j u ż ,  ż e  d o  z w a l c z a n i a  t e j  c h o r o B y  u ż y ć  n a l e ż y  c a ­
ł e g o  a r s e n a ł u  ś r o d k ó w ,  t a l e  z e w n ę t r z n y c h  j a k  i w e w n ę t r z n y c h ,  
z  k t ó r y c h  a n i  j e d n e g o  c z y n n i k a  K a b r a k n ą ć  n i e  p o w i n n o .

D o  p i e r w s z y c h  n a l e ż e ć  b ę d ą  k l i m a t  i k o r z y s t n e  w a ­
r u n k i  a t m o s f e r y c z n e ,  ś r o d k i  l e c z n i c z e  m i e j s c o w o  s f e o w a n e ,  
o r a z  b ą ] | | S b ,  d o  ś r o d k ó w  d r u g i c h  w o d y ,  z a w i e r a j ą c e  W s k a  
z a i i e .  s k ł a d n i k i  m i n e r a l n e ,  d o b r e  o d ż y w i a n i e  i j a k o  ś r o d k i  
p o m o c n i c z e  p e w n e  p r z e t w o r y  f a r m a k o l o g i c z n e .

W s z e l k i e  t e  w a r u n k i  p o s i a d a  I w o n i c z .  T u t a j  b o w i e m  
j e s t e ś m y  w  m o ż n o ś c i  w y p e ł n i ć  t o  p o t r ó j n e  z a d a n i e ,  k t ó r e  
p r z y  l e c z e n i u  z o ł z ó w  w s k a z u j e  C o r n e t ,  a  m i a n o w i j f c ;  1 )  
u s u n i S c i e  w r o d z o n e j  s k ł o n n o ś c i  z a p o m o c ą  p o d n i e s i e n i a ® j f i j j i n e g o  
o s o b n i k a  n a  w y ż s z y  s t o p i e ń  j ę g o  f i z y c z n e g o  r o z w o j u ;  2 )  
d o p ó k i  c h o r o b a  t r w a ,  u s u w a n i e  w s z e l k i c h  s p o s o b n o ś c i  p o ­
w t ó r n e g o  z a k a ż e i i i a  s i e  p r ą t H i m i  g r u ź l i c z y m i ;  3 )  w s t r z y m y ­
w a n i e  i s t n i e j ą c e g o  j u ż  z a k a ż e n i a  o d  d a l s z e g o  r o z s z e r z a n i a  
s i ę  w  u s t r o j u ,  o r a z  l o k a l i z o w a n i e ,  l e c z e n i e  i d * S n i e ,  a b y  
n a s t ę p s t w a  t e j  c h o r o b y  u s u n ą ć .

W  t y m  l j f t r u n k u  p i e r w s z ą  r o l ę  o d g r y w a j |  p o w i e t r z e ,  
ś w i a t ł o ,  r u c h  i o d p o w i e d n i e  o d ż y w i a n i e ,  j a k o  c z y n n i k  p o d ­
s t a w o w y  c a ł e g o  l e c ® u ń a  z o ł z ó w .  W  H y ś l  t y c h  u p s t u l a t ó w  
z a r z ą d z a ł e m  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o d p o w i e d n i e  ż y w i e n i e  c h o -  
r y ę h ,  s t o p u j ą c  p r z e w a S n i e  d y ę t ę  m i ę s n ą  i m l e c z n ą ,  w  t a k  
o b f i t e j  i l o ś c i ,  j a k ą  t y l k o  c h o r z y  s z k ó d )  s p o ż y w a ć  m o g l i .  
O b o k  t e g o  u  o s ó b  s z c z u p ł y c h  s t a r a ł e m  s i ę  o  d o s t a t e c z n y  
d o w ó z  t ł u s z c z u  w  p o s t a c i  ś m i e t a n y ,  m a s k i  i t .  d . ,  p r z y c z e m  
p o z w a l a ł e m  u ż y w a ć  t e k k i c l i  j a r z y n ,  a  w z b r a n i a ł e m  p o t r a w  
m n c z n y c h  i w s z e l k i c h  s ł o d y c z y .  N a p o j ó w  w y s k o k o w y c h  
w z b r a n i a ł e m  t y l k o  d z i e c i o m ,  p r ó c z  p , o s J Ł c g ó l n y c h  p r z e j ­
ś c i o w y c h  w s k a z a ń ;  o s o b o m  d o r o s ł y m  z e z w a l a ł e m  n a  u ż y ­
w a n i e  n a p o j ó w  w y s k o k o w y c h  w  m i e r n e j  i l o ś c i  z y w y j ą t k i e m  
w ó d k i  f a k i c h k o l w j j k  s z t u c z n y c h  ś r o d k ó w  o d ż y w c z y c h  n i e  
u ż y w a ł e m  w c a l e ,  p o n i e w a ż  p r z y  w s z e l k i c h  w a r u n k a c h  p o ­
p r a w y  n a t u r a l n e g o  ł a k n i e n i a  u  c h o r y c h  u w a ż a ł e m  j e  z a  
n i e p o t r z e b n e .

N i e  m n i e j s z ą  w a g ę  k ł a d ł e m  r ó w n i e ż  n a  c z y n n i k  d r u g i ,  
a b y  c h o r z y  p o z o s t a w a l i  n i e  t y l k o  j a k  n a j w i ę c e j ,  a l e  p r a w i e  
u s t a w i c z n i e ,  o  i l e  t y l k o  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  n o z w a l B y ,  
n a  w o l n c m  p o w i e t r z u ,  w  m i e j s c a c h  s ł o n e c z n y c h ,  p o z b a w i o ­
n y c h  k i i n u  i p l o s t a t e c z n i e .  o c h r o n i o n y c h  o d  w i a t r ó w ,  a  j a k  
p o p r z e d n i o  j u ż ' w s p o m n i a ł e m ,  k o t l i n a  m i e s z c z ą c a  w  s o b i e  
z a k ł a d  k ą p i e l o w y  i o k o l i c z n y  ó o o - m o r g o w y  p a r k ,  d o s t a r ­
c z a ł y  j a k n a j l e p s z y c h  w a r u n k ó w '  w  t y m  k i e r u n k u .  M i ę c i o m  
p o l e c a ł e m  u ż y w a ć  m i e r n e g o  i c i ą g ł e g o  r u c h u  b e z  ż a d n e g o  
p r z e c i w w s k a z a n i a  z e  s t r o n y  j a k i e j k o l w i e k  p i z e i j u j a j ą c e j  g o ­
r ą c z k i ,  c h y b a  s a m  r o d z a j  c i e r p i e n i a  u  n i e k t ó r y c h  d z i e c i  
s t a n o w i ł  p r z e s z k o d ę  d l a  r u c h u .

W  t e n  s p o s ó b  k o r z y s t n e  w a r u n k i  k l i m a t y c z n e  w  I w o ­
n i c z u  m o g ł y  w y w i e r a ć  z b a w i e n n y  s w ó j  w p ł y w  t a k  n a  n i e ­
ż y t y  z o ł z o w e  z  o b f i t ą  w y d z i e l i n ą  j a k  i n a  n i e ż y t y  s u c h e  
z  s i l n ą  w r a ż l i w o ś e i ą  b * l n l f i l u z g J v y c h  i t o  t a k  p r z y  p o s t a ­
c i a c h  p o b u d l i w y c h  ( e r a P p c z n y c l t f j  j a k  i o t r ę t W i a ł y c h .

N i e m n i f c j s z . ą  K i ę  o f f l o k  w y ż  s k r e ś l o r f ^ c h  c z y n n i k ó w  
o d g r y w a j ą  w  z o ł z a c h  B ą p i u i t  s o l a n k o w e ,  g d y ż  u z u p e ł n i a j ą  
o n e  w  w y s o k j m  s t o p n i u  l ę c z e n i e .  Z  d a w n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  
w i e m y p ż t f  w z n H c n i a j ą  o n e  n i e  t y l k o  c a ł y  u s t r ó j ,  a l e  t a k i j e  
w  o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i  u ż y t ą ,  w p ł y w a j ą  k o r z y s t n i e  . n a  z m n i e j ­
s z e n i e  s i ę  o b r z ę k ł y c h  g r u c z < j £ ó w ,  g r u ź l i c z y c h  o b r z ę k ó w  j t f i -  
w « 6 w ,  n a  g o j e n i e  s i ę  p r z ę r t o i ?  i w y t w a r z a n i e  s i ę  z d r o w y c h  

, g r a n u l ń i i y i  y v  o t w a r t y c h  r a n a c h .  D z i a l a n i S ' t y c h  k ą p i e l i  p o ­
l e g a ,  j a k  j u ż  w s p o m n i a ł e m ,  n a  b o d ź c a c h  m e c h a n i c z n y c h ,  
t e r m i c z n y c h  i c h e m i c z n y c h ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y ,  w z m o ż o n y  
p r z e z  c i ę ż a r  g a t u n k o w y  z a w a r t e j  s o l i ,  w y w i e r a  w i ę k s z e  d z i a ­
ł a n i e  n a  o d d y c h a n i e ,  k r ą ż e n i e  i  p r a c ę  m i ę ś n i o w ą ,  a n i ż e l i  
t e n  s a r n  b o d z i e c  w  k ą p i e l i  o b o j ę t n e j .  B o d z i e c  t e r m i c z n y
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w y w i e r a  r ó w n i e ż  t o  s a m o  d z i a ł a n i e  w s k u t e k  s t o s o w a n i a  k ą ­
p i e l i  s o l a n k o w y c h  c h ł o d n i e j s z y c h ,  o  c i e p ł o c i e  p j ż s z e j  o d  c i e ­
p ł o t y  c i a ł a .  G ł ó w n e  j e d n a k  d z i a ł a n i e  p o s i a d a  b o d z i e c  c h e m i ­
c z n y  w s k u t e k  n a s i ą k a n i a  n n s k p t k a  25w m i z k a m i  c h l o r u  i w z m o ­
ż o n e j  p t f t z  t o  e k s o s m o z y  p ł y n u  t k a n k o w e j ^ *  j a k o  t e ż  d r a ­
ż n i e n i a  z a k o ń c z e ń  n e r v T O ® W y c h  w 7 s k ó r z e .

W e d ł u g  C l e m e n s a ,  S ą n t l u s a  i B ó n n e c k e g o  s k u t e k  t e n  
n i e t y l k o  p o d m i o t o w o  s i ę  o d c z u w a ,  a l e  i p r z e d m i o t o w o  m j p ż n a  
g o  j a k o  p o d w y ż ^ z o n ą n ą d c z u ł o s ć  z a p o m o c ą  m i e r z e n i a  W y k a z a ć .  
B o d ź c e  t e  w y w o ł u j ą  n a  d r o d z e  o d r u c h o w e j  z w i ę k s z o n ą  
e n e r g i ę  w y m i a n y  m a t e r y i  i  ł a t w i e j s z e  w e s s a n i e  p r o d u k t ó w  
p a t a l o g i c z n y c h .  W s k u t e k  ż a ś  z n a c z n i e j s z e g o  w y d z i e l a n i a ™ i t j  
k w a s u  w ę g l o w e g o  ( R ó h r i g  i Z u n t )  o r ą z  m o c z n i k a  ( L .  L e h ­
m a n n  i B o n u e c k e )  i z m n i e j s z a n i a '  s i ę  r a y a s u  f o s f o r o w e g o  i m o ­
c z o w e g o ,  w y w o ł u j ą  o n e  p r z y  w z i a r o ż o n e m  ł a k n i e n i u  i d o ­
w o z i e  p o k a r m ó w  ł a t w i e j s z e  i c h  p r z y s w a j a n i e  s i ę  i  e n e r g i ­
c z n i e j s z e  w y t w a r z a n i e  s i ę  n o w y c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  t k a n e k .  
N a t u r a l n y m  s k u t k i e m  t e g o  j e s t  % > g ó l n e  w z m Ł n i e n i e  u -  
s t r o j u  i  p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i ę ż a r u  c i a ł a .  P r z e z  s z t u ­
c z n e  d o d a w a n i e  k w a s j S  w ę g l o w e g o  m < s > ż n a  d z i a ł a n i e  k ą p i e l i  
s o l a n k o w y c h  w  p e w n y m  k i e r u n k u  p o d n i e ś ć ;  k w a s  w ę g l o w y  
d z i a ł a  j a k o  b o d z i e c  d r a ż n i ą c y  n e r w y  s k ó r n e ,  z a z n a c z a j ą c y  
s i ę  w  f e w e m  d z i a ł a n i u  p r z e z  w z m o ż o n e  u Ć Ł u c i e  c i e p ł a  i z a ­
c z e r w i e n i a n i e  s k ó r y ,  k t k r ę  d o H r a i l a j ą  j c s ^ F z e  b a r d z i e j  o b n i ­
ż y ć  c i e p ł o t ę  k ą p i e l i ,  r t o  d o  2 4  a  n r ! w e t  d o  2 2 °  R .  t e z  w y ­
w o ł a n i a  n i e p r z y j e m n e g o  u c z u c i a  c h ł o d u .  T e n  o s t a t n i  ś r o d e k ,  
d l a  w z m o c n i e n i a  d z i a ł a n i a  k ą p i e l i  s o l a n k o w y c h  b y w a  c z ę s t o  
w  I w o n i c z u  u ż y w a n y .

K ą p i e l e  s t o s o w T T ł e m  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  z o ł z ó w  
b e z  w z g l ę d u  n a  w i c k P w ł r c w  z d j M S h  C o r n e t a ,  ż e  w  I r o k u  
ż y c i a  k ą p i e l i  t y c h  s t f t o w a ć  s i ę  n i e  p o w i n n o ) ,  z w i & a j ą c  t y l k o  
u w a g ę ,  a b y  n i e  s t o s o w a ć  i c h  u  c h o r y c h  b a r d z o  o s ł a b i o n y c h  
i g o r ą c z k u j ą c y c h .  Z a b u r z e n i a  j e d n a k  c i B f c ł o t y  d a w a ł y  t y l k o  
p o w ó d  d o  c h w i l o w e j  p r z e r w y  k ą p i e l i  u  m o i c h  c h o r y c h .

W  p r z y p a d k a c h  z o l z ó w  o t r ę t w i a ł i y c h  s t o s o w a ł e m  k ą ­
p i e l e  s i l n i e j s z e ,  p r z e z  s z t u c z n e  d o d a w a n i e  s o l i  i w o n i c k i e j  
i  o  d ł u ż s z e m  t r w a n i u ,  n a t o m i a s t  w  z o ł z a c h  p o b u d l i w y c h  
u  o s ó b  s ł a b y c h  i  w r a ż l i w y c h  s t o n o w a ł e m  I t ą p i e l d ^ ł a b s ź f e ,  
a  w i ę c  b e z  ż a d n e g o  d o d a t k u  s o l i  i o  w i e l e  k r ó c e j .  O g ó ł e m ,  
j a k  t e g o  p r z y  u ż y w a n i u  k ą p i e l i  s o l a n k o w y c h  w y m a g a j ą  p r a ­
w i d ł a  b a l n e o l o g i c z n e ,  s t a r a ł e m  s i ę  c o  d o  s i j j g ,  c i e p ł o t y  t r w a ­
n i a ,  l i c z b y  i  c z y n i o n y c h  p r z e r w  j a k n a j b a r d z i e j  i n d y w i d u a ­
l i z o w a ć ,  S P f t t r o l u j ą c  j j y f z e l k i e  o b j a w y  t a k  p o d m i o t o w e  j a k  
i p r z e d m i o t o w e ,  a  s z c z e g ó l n i e  c i ę ż a r  c i a ł a .

K ą p i e l i  p o l e c a ł e m  z w y k l e  u ż y w a ć  p r z e d p o ł u d n i e m  w  g o ­
d z i n ę  p o  p i e r w s z e m  ś n i a d a n i u ,  a l b & w i e m  o s o b y Ą ł a b e  n a - '  
c z c z o  ź l e  t e  k ą p i e l e  z n o s z ą ;  j e ś l i  z a ś  d l a  b r a k u  m i e j s c a  
m u s i a ł y  b y ć  k ą p i e l e  u ż y w a n e  p o  p o ł u d n i u ,  p o l e c a ł e m  k ą p a ć  
s i ę  d o p i e r o  w  3  l u b  4  g o d z i f | r  p o  o b i e d z i e .

D z i a ł a n i e  z a w a r t y c h  w  k ą p i e l i  z w i ą z k ó w  c h l o r u  p o d ­
w y ż s z a ł e m  p r z e z  d o d S R u n i c S o l i  i w o n i c k i e j ,  p o d n o s z ą c  i l o s ' ć  
i c h  o d  1 % ,  j a k i  w  w o d a c h  i w o n i c k i c h  s i ę  z n a j d u j e ,  d o  2 ° / 0 
i  3 % ;  s i l n i e j s z y c h  r o z c z y n ó w ,  j a k  o b e c n i e  d o  1 2 %  Z l e c a ­
n y c h ,  n i e  u ż y w a ł e m  Wi t e  k t ó i f ę  p o l e c a ł e m ,  s t o s o w a ł a m  d o p i e r o  
p o  u ż y c i u  p e w n e j  i l o ś c i  k ą p i e l i  s ł a b s z y c h ,  t .  j .  b e z  d o d a t k u  s o l j .  
C i e p ł o t ę  K ą p i e l  i t e g u l o w a ł e m  r ó w n i e ż  w e d ł u g  s t a n u  c h o r y c h ,  
s t o s u j ą c  u  n i e d o k r w i s t y c h  k ą p i e l e  c i e p l e j s z e  d o  2 8 °  ( R |  d o ­
c h o d z ą c e ,  u  p e ł n o k r w i d t y c h  c h ł o d n i e j s z e  z e  z n i ż e n i e m  c i e ­
p ł o t y  d o  2 4 0 . C i e p ł o t ę  t ę  p r z e z  d o d a n i e  s o l i  l u b  k w a s u  w ę -  
a t o w s g o  m o g ł e m  j e s z c z e  b a r d z i e j  o b ą i | y ć .  C z a s  t r w a n i a  j e ­
d n e j  k ą p i e l i  c z y n i ł e m  r ó w n i e ż  z a w i s ł y m  o d  i n d y w i d u a l n o ś c i  
c h m w o ,  t r z y m a j ą c  s i ę  z a s a d y ,  ż e  k ą p i e l e  k r ó t s f c e  i c h ł o ­
d n i e j s z e  s ł u ż ą  c l o  w y w o ł a n i a  s i l n i e j s z e j  w y m i a n y  m a t e r y i ,  
d ł u ż s z e  z a ś  i c i e p l e j s z e  d o  s p r o w a d z e n i a  n a l e ż y t e g o  w e s s a -  
n i a .  i Z a z y f y c z a j  j e d n a k  r o z p o c z y n a ł e m  o d  5 — 1 0  m i n .  i p r z e ­
c h o d z i ł e m  d o  k ą t e f l i  d t u ż s l y c h  2 0 ,  3 0 ,  a  n a w 5)1 4 5  m i n u t  
t r w a j ą c y c h .  P o  k ą p i e l i  p o l e c a ł e m ,  s z c z e g ó l n i e  d z i e c i o m ,  w y ­
p i j a ć  s z k l a n k ę  m l e k a  l u b  z j a d a ć - k a w a ł e k  c h l e b a  z  m a s ł e m  
i u d a w a ć  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  d o  d o m u ,  a b y  p o ł o ż y ć  s i ę  d o  
ł ó ż k a  i p i * z y n a j m n i e j  g o d z i n ę  o d p o c z ą ć .  C o  d o  c z ę s t o ś c i  
k ą p i e l i  k i e r o w a ł e m  s i ę  w y n i k a m i ,  j a k i e  u  p o s z c z e g ó l n y c h  
c h o r y c h  z a u w a ż y ł e m ;  u  s ł a b y c h  d z i e c i  s t o s o w a ł e m  k ą p i e l e

c o  3 .  d z i e ń ,  u  s i l n i e j s z y c h  c o  2 ,  u  s i l n y c h  z a ś  o s ó b  c o d z i e n ­
n i e ,  c z y n i ą c  c o  4 .  l u b  5 .  d z i e ń  p r z e r w ę .  O g ó l n ą  ń o ś ć  . k ą p i e l i ,  
k t ó r a  u  m a ł y c h  d z i e c i  m a  w y n o s i ć  i 5 — 2 0 ,  u  s t a r s z y c h  d o  
3 0  u  d o r o s ł y c h  o s ó b  z S s  4 0 ,  4 5  a  n a w e t  5 0  w  s e z o n i e  t r u ­
d n o  j e s t  c z a s f t n  p r z e p r o w a d z i ć  z e  w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  
p o b y t  c h o r y c h  w  z a k ł a d z i e  K ą p i e l o w y m .  t a k  ż e  i  u  s r t o i c h  

W b Ś e ^ W w a n y c h  c h o r y c h  n a j w y ż e j  m o g ł e m  z a s t o s o w a ć  3 0  
k ą p i e l i ,  p o m i m o  Ż < ?  s t a n  c h o r y c h  z e z w a l a ł  n a  t o ,  a b y  i d ł u ­
ż e j  k ą p i e l i  u ż y w a ć  b f e z  n a j m n i e j s z e g o  u s z c z e r b k u  w  k o r z y ­
s t n y c h  w y n i k a c h  l e c z e n i a .

O b l l k  k a r p i e l i  p o l e c a ł e m  w s z y s t k i m  c h o r y m  p i j a ć  w o d ę  
z d r o j o w Tą  z e  ź r ó d j f a  K a r o l a  w  i l o ś c i  o d  1 5 — 2 2 5 ’ 0  p o  2  
a  n a w e t  3  r a z y  r a n o  n a  c z c z o  i t a k  s a m o  p o  p o ł u d n i u  
w  g o d z i n ę  p o , p o d w i e c z o r k u .  Z e  w z g l ę d u  n a  k o r z y s t n y  s k f M  
i l o ś c i o - w j T  s o l i  w  w o d ź i e  i w o n i c k i e j  n i e  p o l e c a ł e m  j e j  r o z ­
c i e ń c z a ć ,  a ł b o w i e m  w o b e c  w i ę k s z e j  i l o ś c i  k w a s u  w ę g l o w e g o  
s m a k  j e j  j e s t  p r z y j e m n y  i n a w e t  n a j m ł o d s z e  d z i e c i  p i j a ł y  
j ą  c h ę t n i e .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  z a ś g f l f l z i c  d z i a ł a ł a  o n a  z a ­
n a d t o  d r a ż n i ą c o  n a  b ł o n ę  ś l u z o w ą  ż o ł ą d k a  i j e l i t ,  p o l e c a ł e m  
u ż y w a ć  w ™ d , y  o g r z a n e j  p r z e z  d o d a w a n i e  m ś f y c h  i l o ś c i  i g o -  
r ą c e g o  m l e k a .  W  t e n  s p o s ó b  d z i a ł a n i e  s o l i  n a  p r z e w ó d  p o ­
k a r m o w y  z o s t a ł o  z ł a g o d z o n e ,  a  p r z e z  p r z y s p i e s z o n e  j e j  \ F ę s -  
s a n i e  m o ż n a  b y ł o  w e d ł u g  z a p a t r y w a n i a  B r a u n a  w y w o ł a ć  
© n e r g i c z H b  d z i a ł a n i e  s o l i  n a  J e r ó w .  S o l a n k i  t e ,  j a k  z  w y ż e j  
w s p o m n i a n e g o  i c h  d z i a ł a n i a  f i z y o l o g i c z n e g o  w y n i k a ,  u s u ­
w a j ą  w s z y s t k i e  l e k k i e  d y s p e p s y e .  s p r o w a d z a j ą  r e g u l a r n y  
s t o l e c ,  p o d n o s z ą  ó j j ^ l n y  s t a n  o d ż y w i e n i a ,  a  f f e y  n i e ż y t a c h  
d r ć P  o d d e c h o w y c h  r o z c i e ń c z a j ą  i r o z p u s z c z a j ą  w y d z i e l i n ę .  
N a t o m i a s t  m a ł e  i l o ś c i  j o d u  i b r o m u  z a w a r t e  w  w o d a c h  i w o n i ­
c k i c h ,  w  s t o s u n k u  d o  z w y k ł y c h  d a w e k  f a r m a c e u t y c z n y c h ,  n S  
m o g ą  w  c i ę ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  w y w o ł a ć  s k u t k u ,  c h o c i a ż  
n i e k t ó r z y  b a d a c z e  s ą  o d m i e n n e g o  z d a n i a ,  u t r z y m u j ą c  ż e  
z a w a r t e  w  s o l a n k a c h  z w j f e k i  j o d u  o  w i e l e  ł a t w i e j  u l e g a j ą  
w e s s a n i u  i d z i w ł a j ą  t y m  s p o ą o b e m  n i e  m n i e j  e n e r g i c z n i e ,  n i ż  
d a w k i  w i ę k s z e .  J a  | e d ń a k  n i e  p o p r z e s t a . r y a ł e n l  n a  t y c h  m a ­
ł y c h  i l o ś c i a c h  j o d u  w  w p d z i e  z d r o j o w e j  i w  t y c h  p i % 7p a d -  
k a c h  u z u p e ł n i a ł e m  j e  o d p o w i e d n i m i  p r z e t w o r a m i  f a r m a c e u ­
t y c z n y m i .  I  t a k  w  o g ó l n e j  s k a z i e  z o ł z o w e j  u  d z i e c i  p o ­
d a w a ł e m  n a j c h ę t n i e j  j o d f ą r r a t o z ę  B o e h r i n g e r a  z  d o d a t k i e m  
n ł f t ł y c h  i l o ś c i  a r s e n u  i ś r o d k ó w  g o r J f c i c h  j a k  E x t r .  C h i n .  
N s n n i n g ,  T r a  G e n t i a n a e  i t .  d . ,  p o l e c a j ą c  j e  u ż y w a ć  w  i l o ś c i  
7 - 1 5  g r i S j  3  r a z y  d z i e n n i e  p o  j e d z e n i u ,  u  S t a r s z y c h  z a ś ,  
s z c z e g ó l n i e  w  p r z e b i e g u  k i ł y ,  d o d a w a ł e m  j o d e k  p o t a s u  l u b  
s o d u ,  z  n o t y / s z y c h  z a ś  ś , r o c z k ó w  s a j o c l y n ę .  N a d t o  w o b e c  m i e r ­
n e g o  p o w i ę k s z e n i a  F g r u c z J f t ł ó w  k a r k o w y c h  i  S z y j n y c h  p o l e ­
c a ł e m  c h o r y m  m i e s i e n i e  2  r a z y  d z i e n n j j  6 ° / 0 j o d w a s o g e -  
n e m ,  o b o k  s t o s o w a n i a  o k ł a d ó w  w y s y c h a j ą c y c h  z  w o d y  i w o ­
n i c k i e j  w  d z i e ń  i g o r ą c e g o  m u ł u  i w o n i c k i e g o  w  n j ^ c y .

P r z y  n i e ż y t a c h  n o s a  i g a r d ł a  p o l e c a ł e m  p ł u k a n i a  w o d ą  
i w o n i c k ą  z  d o d a t k i e m  k w a s u  b o r o w e g o  ( j e d n ą  ł y ż e c z k ę  . n a  
s z k l a n k ę ) ,  w  c i ę ż s z y c h  z a ś  p o s t a c i a c h  s t a s o w a ł e m  p ę d z l o -  
w S n i e  z a p o m o c ą  1 %  a z o t a n u  s r e b r o w e g o  z  p o c z ą t k u  c o ­
d z i e n n i e ,  p ó ź n i e j  r z a d z i e j .  U w a ż a j ą ^  z a ś  t e  w s z y s t k i e  ś r o d k i  
z a  n i e d o s t a r ć c z f i e  j j i z y  z n a c z n y c h  o l a r z ę k a c h  g r u c z o ł ó w ,  p o ­
s ł u g i w a ł e m  f ^ i ę  j e s z c z e  w e d ł u g  d a w n i e j s z y c h  w s k a z a ń  D e m -  
m e g o ,  R i c h e l o t a  i B r a d h y r i  w s t r z y j a w a n i a m i  w  s a m  m i ą ż S z  
g r u c z o ł o w y  u ż y w a j ą c  a t o k s y l u  z a m i a s t  d a w n o  j u ż  z a r z u c o n e j  
n a l e w k i  j o d o w e j .  P o n i e w a ż  c i e r p i e n i e m  t e m  b y ł y  d o t k n i ę t e  
t y l k d f t s ę b y  s t a r s z e ,  w s t r z y k i w a ł e m  c o d z i e n n i e  p o  0 ' 2 0  a t o -  
k s j p l i  p r z y  z a c h o w a n i u  w w s e l k i c h  p r a w i d e ł  a s e p t y k i  i w s t r z y ­
k n i ę ć  t a k i c h  s t o s o w a ł e m  z a z w y c z a j  2 0  b e z  w y w o ł a n i a  ż a ­
d n y c h ,  a n i  m i e j s c o w y c h ,  a n i  o g ó l n y c h  o b j a w ó w  u b o c z n y c h .

P r z y  w y t w a r z a n i u  s i ę  r o p n i  o t w i e r a ł e m  j e  b e z p o ś r e ­
d n i o  p o  w y s t ą p i e n i u  f l u ł s t u a c y i ,  p M j ń  o p a t r u n k i e m  p r z e c i w -  
g n i l n y m  g o i ł y  s i ę  o n e  p o t e m  b a r d z o  s z y b k ą .

P r z y  p r z e w l e k ł y c h  o b r z ę k a c h  k o ś c i  i s t a w ó w  s t o s o w a ­
ł e m  o K > k  w y m i e n i o n y c h  c z y n n i k ó w  l e c z n i c z o - z d r o j o w y c h  
o k ł a d y  z  w o d y  i w o n i c k i e j ,  m i e j s c o w e  k ą p i e l e  b o r o w i n o w e  
i o k ł a d y  z  g o r ą c e g o  m u ł u  n a  n o c .  P r z y  i s t n i e n i u  p r z e t o k  
u ż y w a ł e m  b a r d z o  m a ł ®  l a p i s u ,  a b y  n i e  t a m o w a ć  s w o b o ­
d n e g o  o d p ł y w u  w y d z i e l i n y ,  a  l a p i s w a ł e m  t y l k o  w t e n c z a s ,  
g d y  z i a r n i n a  s i l n i e  b u j a ł a .  P r z e t o k ,  j a k  i  w s z e l k i c h  r a n  z e -
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w n ę t r z n y c h  n i e  u w a ż a f c h i  w c a l e  z a  p r z e s z k o c J j Ę  d o  u ż y w a ­
n i a  k ą p i e l i ,  g d y ż  z i a r n i n a  Ć t y t w a r z a ł a  s i ę  z a w s z e  p r a w i d ł o w o  
i r a ź n i e j  j ^ P W - y t e j  z a s '  k ą p i e l i  p o l e c a ł e m  z a r a z  o p a t r y w a ć  
r a n y  m a ś c i ą  l a p i s o w ą  z  b a l s a m e m  p e r u w i a ń s k i m .  P r z y  w s z e l ­
k i c h  p r z e w l e k ł y c h  s p r a w a c h  w  s t a w a c h  s t c S o w a ł ę s a  - ń n k r e  
p r z y r z ą d y  u s t a l a j ą c e ,  i t o  w  t e n  s p o s ó b ,  a b y  c h o r z y  m o g l i 1 
c h o d z i ć .

Z a p a l e n i a  p r y s z c z y k o w e  s p o j ó w k i  i r o g ó w k a  l e c z y ł e m  
p o  u s u n i ę c i u  a t r o p i n y  ^ b j a y & w  z a d r a ż n i e n i a  o k a  m a ś c i ą  
r t ę c i o w ą  p r e c y f c  t a t o w ą  ż ó ł t ą  l u b  k a l p m e l e m ,  p r z y c z e m  n i e  
s p o s t r z o g ł e m ,  a b y  k a l o m e l  u ż y w a n y  r ó w n o c z e ś n i e  z  w o d ą  
j o d c n y ą  w y w o ł y w a ł  j a k i c H o l w i e k  s i l n i e j s z e  z a d r a ż n i e n t y j p b a .

W y n i k i ,  j a k i e  o t r z y m a ł e m  w  j e d n y m  s e z o n i e  p r z e t a ­
k i e m  l e c z e n i u  n i e  m o g ą  b y ć  j K s z c z e  p r z e k o n u j ą c e ,  a  t o  
z  t e g o  w z g l ę d u ,  ż e  w e d ł u g  C o r n e t a  i w i e l u  i n n y c h  b a d a c z y  
j e d n o r a z o w e  l e c z e n i e  z d r o j o w e  w  z o ł j j i c h  j e s t  n i e w y s t a r ­
c z a j ą c e  i m u s i  b y ć  p r z y n a j m n i e j  2  l u b  3  r a z y  p o w t ó r z o n e .  
D o  t e g &  c h o r z y  p o z o s t a j ą  w  s d r o j o w i s k u  n i e d ł u g o ,  z a z w y ­
c z a j  4  —  6  t y g o d n i  a  c z a s  t e n  s t a n o w c z o  j e s t  z a  k r ó t k i ,  a b y  
w  c i ę ż s z y c h  p S s t a c i a c h  u z y s k a ć  w i d o c z n e  p o l e p i s z e n i e .  G J j i o r z y ,  
H t u ą a j h b  o b s e r w o w a ł e m ,  p r z y j e ż d ż a l i  d o  I w o n i c z a  p o  r a z  
p i e r w s z j ą  a  k r ó t k i  p o b y t  w o b e c  c z ę s t y c h  w  r .  1 9 0 8  d e s z c z ó w  
i o c h ł o d z e n i a  s i ę  c i e p ł o t y  n i e  d o z w o l i ł  u ż y ć  w i ę c e j  n i ż  d w a ­
d z i e ś c i a  i k i l k a  k ą p i e l i ,  j a k  r ó w n i e ż  o g r a n i c z a ł  s t o s o w a n i e  
i n n y c h  c z y n n i k ó w  l e c z n i c z y c h ,  p o d c z a s  g d y  R a b l  z  H a l l  
z a l e c a  p r z y  z o ł z a c h  u ż y ć  d o ' 6 o  k ą p i e l i  w  c f l s i e  1 2 - t y g o -  
d n i o w e g o  p o b y t u  w  z d r o j o w i s k u .

P o m i m o  t y c h  n i e d o s t a t k ó w ,  b y ł y  w y n i k i  j u ż  t e g o  j e ­
d n e g o  i t o  k r ó t k i e g o  l e c z e n i a  s z c z e g ó l n i e  p i w  o g ó l n e j  s k a z i e  
z o ł z o w e j  b a r d z o  p o m y ś l r ®  g d y ż  d z i e c i  n a b i e r a ł y  s i ł y ,  z d r o ­
w e g o  w y g l ą d u  w s k u t e k  z n a c z n e j  p o p r w y  a p e t y t u ,  t r a w i e n i a  
i s n u .  C i ę ż a r  c i a ł a  z n a c z n i e  w z r a s t a ł  t a k ,  ż e  p r z y  k o ń c u  l e ­
c z e n i a  w a g a  p o d n o s i ł a  s i ę  o  I — 2  k i l o g r . ,  u s p o s o b i e n i e  s t a ­
w a ł o  s i ę  o  w i e l e  ż y w s z e ,  c h ę ć  d o  p r z e c h a d z e k  i r u c h u  n a  
ś w i e ż e m  p o w i e t r z u  o  w i e l e  w z r a s t a ł a  i  o g ó ł e m  c a ł e  j e s t e ­
s t w o  f i z y c z n e  i  d u c h o . w e  l e c z o n y c h  d d a p i  p r z e o b r a ż a ł o  s i ę  
w  k o r z y s t n y m  k i e r u n k u .

Z m i a n j r  c h r o L o w e  w  p o s t a c i  b l a d o ś c i  p o w ł o k  s k ó r ­
n y c h  i w i d o c z n y c h  b ł o n  ś l u z o w y c h ,  o r a z  p r z e w i e , k ł e  n i e ż y t y  
g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  u s t ę p o w a ł y *  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  
a  p o w i ę k l l p n e  g r u c z o ł y  l i m f a t y c z n e  g a n n i e j s z a ł y  s i ę  t y l k o  
d o  p o ł o w y  l u b  t y  c z ę ś c i  z  z u p e ł n e m  u s t ą p i e n i e m  w s z e l k i c h  
d o l e g l i w o ś c i .  P r z y p a d k i  t e  p r z e t o ,  j a k  p r z y j ą ć  n a l e ż y  z o s t a n ą  
z u p e ł n i e  w y l e c z o n e ,  j e ś l i  l e c z e n i e  z d r o j o w e  s i ę  j f S w t ó r z y .  
T e  s a m e  p r z y p a d k i  o c z n e  u l e g ł y  z u p e ł n e m u  w y l e c z e n i u ,  j a - k  
n i e m n i e j  d w a  p i r z y p a c l k i  n a c i e k ó w  w  j ą d r a c h  u  c h ł o p c ó w  
l i c z ą c y c h  l a t  6  i 7 ,  u  k t ó r y c h  p o d  w p ł y w e m  t a k  o g ó l n e g o ,  
j a k  i m i e j s c o w e g o  l e c z e n i a  n a s t ą p i ł o  z u p e ł n e  w y l e c z e n i e .  I 
Ń ą t o m i a s t  p r z y  d u ż y c h  o b r z ę k a c h  g r u c z o ł ć H s j j f c - f l a t y c z n y c h  
p o m i m o  r a f c e n i a  o g ó l n e j  i m i e j s c o w e g o ,  j a k  r ó w n i e ż  i w s t r z y -  
k u r a g  a t o k s y l o w y c h  n i e  m o g ł e m  d o p f o w a d ż i ć  d o  z u p e ł n e g o  
u s t ą p i e n i a  o b r z ę k u ,  i t y l k ó  z d o ł a ł e m  u z y s k a ć  z m n i e j s z e n i e  
g r u c z o ł ó w  d o  j e d n e j  t r z e c i e j  i j e d n e j  c z i r a r t e j  p i e r w o t n e j  
w i e l k o ś c i .

Z  p r z y p a d k ó w  g r u ź l i c y  s t a w ó w  s p o s t r z e g a ł e m  j e d e n  
w  p o s t a c i  ś w i e ż e j ,  o d  7  m i e s i ę c y  t r w a j ą c e j  z  l e k k i a j n i  w i f f l t  
c z o r n e m i  p o d n i e s i e n i a m i  c i e p ł o t y ,  b o i s s n o ś c i ą  o b r z ę k u ,  n f i e j -  
s c a m i  z a c z e r w i e n i o n ą  s k ó r ą  i l i c z n e m i  p r z e t o k a m i  o b f i c i e  
c i e c z  r o p i a s t ą  w y d z i e l a j ą c e m i .  P o z o s t a ł e  p r z y p a d k i  z m i a n  
s t a w ó w  o  c h a r a k t e r z e  w y b i t n i e  p r z e w l e k ł y m ,  o d  2 — 3 l a t  
t r w a j ą c e  p r z e d s t a w i a ł y  m a ł o  b o l e s n y  o b r z ę k  b e z  ż a d n y c h  
p r z e t o k  i z  u n i e r u c h o m i e n i e m  y d p o w i e c l n i c g o  s t a w u .  W  p r z y ­
p a d k u  p i e r V s z y m  o s i ą g n ą ł e m  p o d  w p ł y w e m  l e c z e n j a  i w o -  
n i c k i e g o  t a k  k o r z y s t n e  w y n i k i ,  ż e  h i s t o r y s  c h o r o b y  o w e g o  
d z i e c k a  c h c ę  p r z y t o c z y ć  s z c z e g ó ł o w o .

E .  D .  4 l a t a  m a j ą c a ,  p o c h o d z i  z  r o d z i c ó w  z d r o w y c h ,  j e d n a k  
w  d a l s z e j  r o d z i n i e  z o ł z ó w  w y ł ą c z y ć  n i e  m o ż n a .  Ż a d n y c h  c h o r ó b  
z a k a ź n y c h  n i e ,  p r z s f o y w a ł a .

H o r o h a  o b e c n a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  z  k o ń c e m  w r z e ś n i a  1J §)7 
b e z p o ś i e d n i o  p o  u p a d n i ę c i u  d z i e c k a ,  j a k o  o b r z ę k  s u r o w i c z y  k o ­
l a n a  l e w a g o ,  d o  k t ó r e g o  w  2  t y g o d n i e  p ó ź n i e j  p r z y ł ą c z y ł o  s i ę

z a p a l e n i e  s t a w u  z  w y s o k ą  g o r ą c z k ą .  W ó w c z a s  o r d y n u j ą c y  l e k a r z  
w y k o n a ł  n a k ł u c i e  s t a w u  k o l a n o w e g o ,  l e c z  w  2  m i e s & c e  p y S n i e j  
w y s t ą p i ł o  r o p n e  z a p a l e n i e  s t a w u ,  z  p o w o d u  k t ó r e g o  w y k o n a n o  
a r t r o t o m i ę  12. 11. 1908. S t a n  c h o r e g o  d S S p k a  n i e c o  s i ę  p o p r a w i ł ,  
g o r ą c z k a  z m n i e j s z y ł a  s i ę ,  l e c z  s t a w  k o l a n o w y  p o z o s t a ł  o b r z ę k ł y ,  
w  k i l k u  m i e j s c a c h  o t w o r z y ł y  s i ę  p r z e t o k i ,  w y d z i e l a j ą c e  c i e c z  r o ­
p i a s t ą  i d z i e c k o  w  o  ż y w i e n i u  b a i w o  p o d u p a d ł o .  W  t y m  s t a n i e  
p r z y b y ł a  c h o r a  d o  I w o n i c z a .  L e c z e n i e  t a m ż e  p o l e g a ł o  n a  p i c i u  
w o d y  z d r o j o w e j  2  r a z y  p o  t y  s z k l a n k i  r a n o  i w i e c z ó r ,  s t o s o w a ­
n i u  k ą p i e f i  m i n e r a l n y c h  o  28° R  i 1 ® j j | m u t o \ ( B m  t r w a n i u  z  p r z e r w ą  
c o  3 d z i e ń ,  p r z e z  p i e r w s z e  4 t y g o d n i e  c z y s t y c h ,  a  n a s t ę p n y c h  6  
t y g o d n i  7, d o d a t k i e m  t y  k i l o g r .  s o l i  i w o n i c k i e j .  O b o k  t e g o  z a ­
k ł a d a ł e m  c o R i c n n i e  o p a t r u n k i  z  m a ś c i  l a p i s o w e j  z  b a l s a m e m  
p e r u w i a ń s k i m ,  a  n o g a  d z i e c k a  u m i e s z c z o n a  b y ł a  w  s z y n i e  u s t a ­
l a j ą c e j .

W k r ó t c e  s t a n  o g ó l n y  d z i e c k a  i z m i a n y  m i e j s c o w e  z a c z ę ł y  
s i ę  z n a c z n i e  p o p r a w i a ć ,  g o r ą c z k a  u s t ą p i ł a ^  d z i e c k o  n a b r a ł o  a p e ­
t y t u ,  c i ę ż a r  c i a ł a  s i ę  p o d n o s i ł ,  p o l i c z k i  i w i d o c z n e  b ł o n y  ś l u z o w e  
z a r u m i e n i ł y  s i ę ,  a  o b r z ę k  k o l a n a  z m n i e j s z y ł  s i ę ,  i f f f i z e r w i e n i e n i e  
s k ó r y  u s t ą p i ł y  i b o l e s n o ś ć  z n i k ł a ,  p r z y c z e m  p r z e t o k i  w y d z i e l a ł y  
c i e c z  w i ę c e j  ś l u z o w ą .  C h o r a  p r z y  s t a l e  p o s t ę p u j n f e g j  p o p r a w i e  p o  
5 t y g o d n i o w y m  p o b y c i e  w  I w o n i c z u  z a c z ę t e  c h o d z i ć ,  a  p o  u k o ń ­
c z e n i u  l e c z e n i a  z d r o j o w e g o ,  k t ó r e  t r w a ł o  1 0  t y g o d n i  ( p r z e z  l e n  
c z a s  o b o k  p i c i a  w o d y  z d r o j o w e j  u ż y ł a  W o r a  15 k ą p i e l i  m i n e ­
r a l n y c h  c z y s t y c h ,  a  2 0  k ą p i e l i  z  d o d a t k i e m  s o l i  i w o n i c k i e j )  w y ­
j e c h a ł a  w  c a t a i  d a l s z ę g o  l e c z e n i a  d o  k ą p i e l  m o r s k i c h  w  G r - a d o .  
B a d a n i e  p r z e d m i o t o w e  w  t y m  c z a s i e  w y k a z a ł o  w z r o s t  c i ę ż a r u
0  1  k i l o g r .  z m n i e j s z e n i e  s i ę  o b r z ę k u  s t a w u  k o l a n o w e j *  o  3  c m . ,  
z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  s i ę  b o l e s n o ś c i  i w y d z i e l i n y  z  p r z e t o k ,  k t ó r a  
p r z y b r a ł a  c h a r a k t e r  w i ę c e j  ś l u z o w y .  P o  6 - t y g o d n i o w y m  l e c z e ­
n i u  w  G r a d o ,  j a k  z  n a d e s ł a n y c h  m i  p r z e z  r o d z i c ó w  w i a d o m o ś c i  
w y n i k a ,  p o p r a w a  s t a n n  d z i e ( | | a  p f f i t ę p u j e  d a l e j .

W  p o z o s t a ł y c h  p r z y p a d j j g p f i  z m i a n  s t a w ó w  o s i ą g n ą ć  
m o g ł e m  t y l k o  p r z y  z a s t o s o w a n i u  w s z e l k i c h  s p o s o b ó w  l e ­
c z e n i a  z  w y k o n y w a n i e m  r u c h ó w  b i e r n y c h  n i e z n a c z n ą  p o ­
p r a w ę  i w  p o ą B t c i  z m n i e j s z e n i a  s r a  o b r z ę k ó w ) o d  3  —  5 c m .
1 m a ł e R  u r u c h o m i e n i a  s t a w u .  C z a ™ l e c z e n i a  z d r o j o w e g o  " t a ­
k i c h  p r z e w l e k ł y c h  c i e r p i e ń  b y ł  s t a n  o  Ł z o  z a  k r ó t k i  d o  
o s i ą g n i ę c i a  l e p s z y c h  w y n i k ó w ,  k t ó r e  d j j j p i e r o  p o  k i k ą k r o -  
t n e m  p o w t ó r z e n i u  l e c z e n i a  z d r o j o w e g o  m o ż n a  b ę d z i e  u z v -  
s k a ć .  C h o r y m  t y m  p o l e c a ł e m  ffB"  u k o ń c z e n i u  l e c z e n i a  z d r g -  
j o w e g o  u ż y w a ć  b e z  p r z e r w y  o p a t r u n k ó w  u s t a l a j ą c y c h  i o d ­
s y ł a ł e m  i c h  “ o d  d a l s J i  o p f t j f c  ł e t a r s k ą  d o  l e k a t w  d o m o ­
w y c h  i  s p e c y a l i s t ó w .  L | # ) . s z e  j u ż  w f f f i i k i  o s i ą g a ł e m  w  p r z y ­
p a d k a c h  g r u ź l i c y  k o ś c i ,  a l b o w i e m  p o j c d y ń c z e  o g n i s k a  c h o ­
r o b o w e ,  s z c z e g ó l n i e  w  p r z y p a d k a c h  ś w i e ż y c h ,  u l e g a ł y  w e s -  
s a n i u ,  o c z j ^ s z c z a ł y  s S ;  i m i a ł y  s k ł o n n S s ć  d o  g R e n i a  s i e  
z  p o z o s t a w i e n i e m  b l i z n  l u b  p r a w i d ł o w e j  z i a r n i n y  i t y l k o  
o g m s r a  g ł ę b o k o  l e ż ą c e ,  d o  k t ó r y c h  z  p o w o d u  u p o r u  c h o -

I r y c h  n i e  m o ż n a  b y ł o  d r o g a  . o p e r a c y j n ą  u z y s k a ć  ł a t w i e j s z e g o  
p r z y s t ę p u  n i e  w y g n a ł y ,  j e d n a k ż e  i o n e  u l e g a ł y  o  t y l e  p o ­
l e p s z e n i u ,  i ż  w y c l l f c l i n a  s t ą p a ł a  s i ę  s k ą p s z ą ,  p r z y b i e g a ł a  
c h a r a k t e r  W i a B f e j  ś l u z o w y ,  i b o l e s n o ś ć  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j ­
s z a ł a .  D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  w  p r z y p a d k a c h  t y c h  p o s ł u g i w a ł e m  
s i ę  i l d j k i m i  z a b i e g a m i  c h i r u r g i c z n y m i ,  m a j ą c y m i  n a  c e l u  
u s u n ą ć  p r o d u k t u  c h a t o f c o w e  i o c z y s z c z a ć  r a n y  z  n a d m i e r n i e  
w y b u j a ł e j  z i a r n i n y ,  j a k  w y s l - ą r o b y w a n i e m ,  p r z y ż e g a n i e m  l a ­
p i s e m  i t .  d .

C o  d o  w y n i k ó w  t y c z n i a  z o h ó w  w  i n n y c h  z d r o j o w i ­
s k a c h ,  t o  w e d ł u g  I Y t o n n e g o  w  B a d  H a l l  o d s e t e k  w y l e c z o ­
n y c h  w y n o s i  6 3 0 / 0 ,  z  p o p r a w a  3 3 ' 2 % ,  w  S u l z b a c h  7$-g°L  
w y l e c z o n y c h ,  a  r e s z t a  z j p o p r a w ą .  W a r n i k i  m o j e  o c e n i a m  n a  
7 4 ' 6 ° / o  w y l e c z o n y m i ,  a  r e s z t a  c z y l i  2 5 - 4 %  z  p o p r a w ą ,  . s ą  
w i ę c  o n e  m n i e j w i ę « e j  t a l l f e  s a n i e .

Oceny i spraw ozdan ia .

D r  S t a n i s ł a w  K o p c z y ń s k i :  Szkice higieniczno-
w ychow aw cze. ( Z  d z i e d z i n y  h i g i e n y  d o m o w e j  i s z k o l n e j ) .  
W a r s z a w a ,  u g S T .  N a k ł a d  . k s i ę g a r n i  S t .  S a d o w s k i e g o ,  s t r .  2 3 0 .  

N i e c z ę s t o  t r a f i a  s i ę  k s i ą ż k a ,  J c t ó r a b y  b y ł a  z a r a z e m  d o -
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b r ą  k s i ą ż k ą  p o p u l a r n ą  i k s i ą ż k ą ,  z  k t ó r e j  t a k ż e  c z y t e l n i k -  
l e k a r z  o d n i e ś ć  m o ż e  s j j e j e d n ą  k o r z y ś ć  i p o c z e r p n ą ć  p o d ­
n i e t y  d o  r o z w a ż e n i a  n i e j e d n e j  w a ż n e j  s p r a w y .  D o  t a k i c h  
k s i ą ż e k  z a l i c z y ć  n a l e ż y  » S z k i c e  h i g i e n i c z n o - w y c h o w a w c z e «  
D r a  K o p c z y ń s k i e g o .  J a s n e  i d o s t ę p n e  p r z e d s t a w i e n i e * . p r z e d -  
m i o t u ,  s t y l  w s z ę d z i e  g ł a d k i ,  a  w  n i e k t ó r y c h  s z k i c a c h  ż y w y  
i w c a J e  b a r w n y ,  p o w i n n y b y  d z i e ł k u  z a p e w n i ć  s z c r e k W :  r o z ­
p o w s z e c h n i e n i e  w ś j ó d  r o d z i c ó w  i  w y c h o w a w c ó w ;  w ś r ó d  l e ­
k a r z y  z n ó w  z d o l n e  l ą  » S z l c i c e «  D r a  K o p c z y ń s k i e g o  o b u d z i ć  
z a j ę c i e  p r z e z  t o ,  ż e  l f f c d ą  o i l c  n a c i s g g j J E ; w y c h o w a w c z ą  r o l ę  
l e k a r z a ,  ż e  z w r a c a j ą  j e g o  u w a g ę  n a  z a d a n i a  p e d a g o g i c z n e ,  
k t ó r y c h  n i e  m o ż e  o n  w  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  u n i k n ą ć  i k t ó r e  
m u s i  c h c ą c  n i e  c h c ą c  r o z w i ą z y w a ć ,  n a w e t  j e ż e l i  n i c  j e s t  
l e k a r z e m  s z k o l n y m ,  a  c ó ż  d o p i e r o ,  j e ś l i  n i m  j e s t ,  l u b  j e ś l i  
p r z y n a j m n i e j  m a  w ś r ó d  s w e j  k l i e n t e l i  d u ż o  m ł o d z i e ż y .  
O  t e j  s t r p k j i e  z a w o d u  l e k a r s k i e g o  n i e  d o w i e  s i ę  l e k a r z  a n i  
w  c z a s i e  s t u d y ó . w ,  a n i  z  c z a s o p i s m  i d z i B  l e k a r s k i c h ,  c z y ­
t a n y c h  p o  i c h  u k o ń c z e n i u ;  s t a j e  o n a  p r z e d  n i m  d o p i e r o  
w  ż y c i u  p r a k t y c z n e m ,  n a r a ż a j ą c  n i e t y l k o  j e g o  s a m e g o  n a  
w ą t p l i w o ś c i ,  a l e  t a b ż t j j  o  i l e  n i e  j e s t  o b d a r z o n y  p e w n y m  
s a m o r z u t n y m  z m y s ł e m  w y c h o w a w c z y m ,  n a  m i m o w o l n e ,  n i e ­
m n i e j  j e d n a k  s z k o d l i w e  b ł ę d y  w  p o s t ę p o w a n i u  z  m ł o a o -  
c i a n y m i  c h o r y m i  i w  u d z i e l a n y c h  r o d z i c o m  r a d a c h  i w s k a ­
z ó w k a c h .  O t ó ż  g d y b y  k s i ą ż k a  D r a  K o p c z y ń s k i e g o  n i e  z d z i a ­
ł a ł a  n i c  w i ę c e j ,  j a k  t y l k o  g d y b y  z a c h ę c i ł a  l e k a r z y  d o  z a ­
p o z n a n i a  s i ę  b l f f i f l e g o  z  n a u k ą  o  R a c h o w a n i u ,  j u ż b y  p o ­
ż y t e k  j e j  b y ł  z n a c z n y ,  z w ł a s z c z a  w o ^ c c  n i e z b y t  o b f i t e j  
w  t y m  k i e r u n k u  l i t e r a t u r y  n a s z e j .

K s i ą ż k a  D r Ą K o p c z y ń s k i e g o  j e s t  z b i o r S M  l u ź n y c h  a r ­
t y k u ł ó w ,  o g ł a s z a n y c h  t e r z e z  a u t o r a  w  o s t a t n i e m  d z i e s i ę c i o ­
l e c i u .  D o t y c z ą  o n e  r f l b t ę p u j ą c y c h  p r z e d m i o t ó w :  w p ł y w  b i ­
c i a  d z i e c i  n a  i c h  z d r o w i e  i c h a r a k t e r ,  p r z e d w c z e s n a  n a u k a ,  
n e r w o w o ś ć  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ;  n a u c z a n i e  h i g i e n y  w  s z k o ­
ł a c h  ś r e d n i c h ,  s t a n o w i s k o  i z a d a n i e  l e k a r z a  s z k o l n e g o ,  c h o -  
r o b y R z a k a ź o f e  a  s ż K o ł a ,  o ś w i e t l e n i e  w  s z k o ł a c h ,  z n u ż e n i e  
s e r c a  i w y c z e r p a n i e  q # r w o w c ,  n e r w o w d ś ć  i l e k t u r a ,  s z k o ł y  
d l a  d z i e c i  s ł a b o  u z d o l n i o n y c h ,  n e r w o w o ś ć  a  s z R | j ł a ,  p r a c a  
z a r o b k o w a  m ł o d z i e ż y j  s z k o l n e j  ( a r t y k t f f i b a r d z d K a d n y  u w a g i  
V'L ’ S V c  c o r a z  c z ę s t s z e g o  w  G a l i c y i  z g i a s z a n i a  s i ę  n M f c l z i e ż ) ' '  
d o  p r a c y  f i z y c z p e j  w  c z a s i e  w a k a c y i j ,  l a d y  d l a  m a t e k  i t .  p .  
J a k  j u ż  z  t e g o  w y l i c z e n i a  w i d a ć ,  p o s z c z e g ó l n e  u s t ę p y  R z « e > t k a  
s ą  r o z m a i t e j  d o n i o s ł o ś c i ;  r o z m a i c i e  l e ż  s ą  o p r a c o w a n e .  J e s t  
t o  o  t y l e  z a l e t ą ,  ż e  f e r a t u r a  n i e d ł u g i c h ,  w  s o b i e  z a m k n i ę ­
t y c h  r o z p r a w e k  j e s t  ł a t w i e j s z a ,  c o  w  p o p u l a r y z o w a n i u  m a  
w i e l k f f  w a g ę ;  w a d a  z a ś  s a  p e w j j e  p o w t a r z a n i a  s i ę ,  k t ó r e  
w  a r t y k u ł a c h ,  d r u k o w a n y c h  o d d z i e l n i e ,  w  c i ą g u  s z e r e g i  l a t ,  
m o g ł y  b y ć  n a w e t  p o t r z e b n e ,  a l e  w  w y d a n i u  k ą i a ż k ą w e m  
n a l e ż a ł o  u s u n ą ć .  Z r e s z t ą  m o ż e  i p o w i n m y ®  n a s t ą p i ć  w  d a l ­
s z y c h  w y d a n i a c h ,  n a  k t ó r e  ( k s i ą ż k a  D r  K o p c z y ń s k i e g o  n i e ­

d ł u g o  c h y b a  p o c z e f k a .  Z .

P iśm ien n ic tw o  bieżące.

M edycyna teoretyczna.

C .  G .  S a n t e s s o n .  U w agi o znoszeniu trucizn, żą­
dzy trucizn i objawach przy abstynencyi. ( S k a n d i n .  A r -  
c h i v  f .  T h y s i o l .  T .  2 5 .  Z .  I — 3 ) .  P o n i e w a ż  p r z y z w y c z a j e n i e  
s i r ,  u s t r o j u  # 0  t r u c i z n  H .  p .  m o r f i n y )  s p r a w i a  t y l l e o  n i e w y ­
s t ę p o w a n i e  o b j a w ó w  o s t r e g o  z a t r u c i a ,  n i c  p r z e s z k a d z a  
n a t o m i a s t  w y s t ę p o w a u i u  z a t r u c i a  p r z e w l e k ł e g o ,  w i ę c  a u t o r  
| g v i e r d z i ,  3 ]  p r z y z w y c z a j e n i e  s i ę  d o  t r u c i z n  i z w i ę k s z o n e  i c h  
z n o s z e n i e  ( t p l ę r a n c y ą )  n i e  m o g ą  p o l e g a ć  n a  w z m o ż o n y m  
s p : d a n i u  t r u c i z n y  p r z e z  t k a n k i ,  j a k  t o  w i e l u  u t r z y m u j e .  
Z d a n i e m  S .  n a l e ż y  s z u k a ć  n a j w a ż n i e j s z e j  p r z y c z y n y  przy- 
z w y c z a j c n i a  s i ę  d o  t r u c i z n  w  t e m ,  ż e  t k a n k i  c d r a z  p r ę d z e j ,  
z u p e ł n i e j  i w  c o r a z  w i ę k s z e j  i l o ś c i  w i ą ż ą  t r u c i z n ę  i t o  t a k ,  
ż c  t r u c i z n a  n i e  m o ż p  w i ę c e j  w y w u ł y w a ć  o b j a w ó w  o s t r e g o  
z a t r u c i a .  W i ą z a n i e  t r u c i z n y  m o i  s i ę  d o k o n y w a ć  a l b o  w  n a ­
r z ą d a c h  s w o i ś c i e  w r a ż l i w y c h  n a  d a n ą  t r u c i z n ę ,  a l b o  w  n i e ­

w r a ż l i w y c h .  O  i l e b y  w i ą z a n i e  t o  n a s t ę p o w a ł o  w  n a r z ą d a c h  
s w o i ś c i e  w r a ż l i w y c h ,  n .  p .  m o r f i n y  i R m ó z g u ,  t o  z a p e w n e  
p o w s t a w a n i e ,  w z g l ę d n i e  i s t n i e n i e  z w i ą z k u  t r u c i z n y  z  k o ­
m ó r k ą  s t a n o w i  p r z y c z y n ę  s w o i s t e g o  o s t f e j i  d z i a ł a n i a  t r u ­
c i z n y .  Z  c h w i l ą  u s t a n i a  d z i a ł a n i a  t r u c i z n y  k o m ó r k a ,  w i ą ­
ż ą c a  t r u c i z n ę ,  w r a c a  d o  s t a n u  p r a w i d ł o w e g o .  N i e  n a s t ę p u j e  
t o  p r z y  z a t r u c i u  p r z e w l e k ł e m ,  g d z i e  k o m ó r k a ,  p o z o s t a j ą c  
c i ą g l e  p o d  d z i a ł a n i e m  t r u c i z n y ,  p r z e c h o d z i  n i e j a k o  - w  s t a n  
c i ą g ł e g o ,  n a s y c e n i a  t r u c i z n ą  i p r z y s t o s o w u j e  s i ę  z  c | f e e m  
d o  w y k o n y w a n i a  s w y c h  c z y n n o ś c i  w  o b e c n o ś c i  t r u G i z n y .  
C z y n n o ś ć  t a  m o ż e  p o t e m  w p r o s t  w y m a g a ć  o b e c n o ś c i  t r u ­
c i z n y .  S t ą d  o b j a w y ,  w y s t ę p u j ą c e  p r z y  n j f § ł e m  o d c i ę c i u  d o ­
p ł y w u  t r u c i z n y  d o  u s t r o j u  ( A b s t i u e n z s y m p t o r n e ) .  Ż ą d z a  t r u ­
c i z n y ,  k t t r a  w } 7\ v o f u j e  c i ą g ł e  p o d w y ż s z a n i e  d a w k i ,  w p r o w a ­
d z a n e j  d o  u s t r o j u ,  w y s t ę p u j e  t y l k o  p r z y  t y c h  t r u c i z n a c h ,  
p r z y  k t ó r y c h  u ż y c i u  p r z y j e m n o ś ć  p o l e g a  n a  w y s t ę p o w a n i u  
w  g j k k i m  s t o p n i u  o b j a w ó w j p S r c g o  z a t r u c i a .  P o n i e w a ż  j e ­
d n a k  u s t r ó j ,  w  m i a r ę  p r z y z w y c z a j a n i a  s i ę  d o  t r u c i z n y  w i ą ż e  
c o r a z  w i ę k s z e  j e j  i l o ś c i ,  m m  p r z y c h o d z i  d c P E o s t r e g o  z a t r u ­
c i a ,  w i ę c  k o n i e c z n e m  j e s t  z w i ę k s z a n i e  d a w k i  d l a  u z y s k a ­
n i a  s f u t k ó w ,  o t r z y m y w a n y c h  ż S b o m o c ą  d a w n f i f j f e z e j  d a w k i .

H e n r y k  W a c h t e l .
P o c h h a  111 m e r .  O powstaw aniu przykostnej (pa- 

rostal) kostniny i o sztucznem w ytw arzaniu  jej u zwie­
rząt i u człowieka. ( A r c h .  f .  k l i n .  C h i r u r g i e  9 4 .  11. ) .  P .
w k ł a d a ł  o k o s t n ę  z  u d a  k r ó j j k ó w  m i ę d z y  m i ę ś n i e  i o s i ą g a ł  
p r z y t e m  t w o r z e n i e  s i ę  k o s t n i n y ,  a l e  t y l k o  w t e d y ,  g d y  n a  
o k o s t n ę  k ł a d !  s k r z e p y  k r w i .  N a t o m i a s t  a g a r - a g a r ,  ż e l a t y n a ,  
j o d ,  n i e  p o b u d ź m y  o k o s t n e j  d o  w y t w i f z a n i a  k o s t n i n y .  
Z g l a j e  s i ę ,  g ł ó w n e  d z i a ł a n i e  m a  t u  w ł ó k n i k  T w ó r z  f t a r e  
s i ę  w i e c  k o s t n i n y  z a l e ż y ,  z d a j e  s i ę ,  % d  z r a n i e n i a  c z ę ś c i  
m i ę k k i c h  i w y t w r u J B n i a  s i ę  w  m i e j s c u  z ł a m a n i a  w l ó k n i k o -  
w B c h  m a s ,  ( . g d z i e  s k r z ę t n i e  u s u w a  s i ę  i l a m u j e  k r w a w i e n i e ,  
g o j ą  s i ę  k o ś c i  n i e r a z  b a r c R O  ź l e .  P r z y p .  s p r a w o z d . ) .  W y n i k i  
d o ś w i a d c z a l n y c h  b a d a ń  z a s t o s o w a ł  P .  p r a k t y c z n i e  u  3 0 - l e -  
t n i e j  k o b i e t y ,  k t ó r a  d o z n a ł a  t r o w t ó r n e g o  z ł a m a n i a  w  7  t y ­
g o d n i  p o  z ł a m a n i u  k o ś c i  g o l e n i .  P r z y s t ą p i o n o  d o  s z w u  k o ­
s t n e g o ,  p o c z e m  m i e j s c e  z e s z y t e  p o k r y t o  s k r z l p a m i  k r w i .  
W  5 t y g o d n i  p o t e m  b a r d z o  o b f i t a  k o s t n i n a  w  t e m  m i e j s c u .

K .

M edycyna wewnętrzna.

S K m i n n o w .  W artość porów naw cza spółczesnych  
sposobów  w y k ry w a n ia  prątków  gruźliczych i ich b ar­
wienie. T R u s f j j  W r a c z  1 9 1 1 ,  I m:  1 1 ) .  A u t o r  b r a ł  d o  s w o i c h  
d o ś w i a d c z e ń  8 0  c t .  s z .  m o c z u ,  z a w i e r a j ą c e g o  p r ą t k i  g r u ź l i ­
c z e  i d z i e l i ł  g o  n a  4  r ó w n o  c z y ś c i ; J c a ż d ą  z  4  c z ę ś c i  b a d a ł  
i n n y m  s p o s o b e m ,  a  m i a n o w i c i e :  1 )  i n e l ^ J ę i U h f t n h u t h a ,
2 )  E l l e . r m a n n - E r l a n d s e n a ,  3 )  L a n g e f c  i N i t s c l i e g o  i 4 )  A .  
K o z ł o w a .  W n i o s E  n a s t ę p u j ą ę e :

1 )  N a j l e p s z e  w y n i k i  d a ł a  m e t o d a  E l l e r m a n n - g ^ i j -  
l a n d s e n a :  D o  b a d a n e g o  m o c z u  d a ę l a j e t ó ę  4  c z ę ś c i  0 , 2 5 ° / 0 
r o z c z y n u  s o ^ l y  i 0 , 1 5 — 0 , 5  p a n k r e a t y n y ;  m i e s z a n i n ę  v \ g t fa -  
w i a  s i ę  n a  2 4  g o d z i n  d o  c i e p l a r k i  i n a s t ę p n i e ,  t o  d o k ł a -  
t l n e m  o d w i r o w a n i u ,  o s a d  g o t u j e  s i ę  z  4  c z ę ś c i a m i  0 , 2 5 %  
ł u g u  s o d o w a g o ,  z n o w u  o d w i r o w u j e  s i ę  i z  o s a d u  p ' o b i  s i ę  p r e ­
p a r a t y .

2 )  B a r d z o  s z y b k i e  i r ó w n i c  p r a w i e  d o b r e  w y n i k i  d a j e  
s p o s ó b  A .  K o z ł o w a :  N a  5 c t .  s z .  b a d a n e g o  m o c z u  d o d a j e  
s i ę  1 c t .  s z j p a n t y f o r m i n y  i m i e s z a n i n ę  z o s t a w i a  s i ę  n a  1/ 2 
g o d z i n y  d l a  d o l ł k u i n - e j  U o m o g e n i z a c y i ,  n a s t ę p n i e  d o d a j e  s i ę  
p o d w ó j n ą  i l J t t ć  w o d y  d l a  o b n i ż e n i a  c i ę ż a r u  g a t u n k o w e g o  
i t a k ą ż  j & k  m o c z u  i l o ś ć  e t e r u  s i a r c z a r t s g o  a a  z  a c e t o n e m .  
P o  d o k ł a d n e ! !  w y m i e s z a n i u  w  c i ą g u  5 s e k u n d  z o s t a w i a  s i ę  
p ł y i j :  w  s p o k o j u .  P ł y n  d z i e l i  s i ę  n a  3  c z ę ś c i ;  g ó r n ą  z  e t e r u ,  
ś r o d k o w ą  z  b a k t e r y i  i d o l n ą  z  w o d y ,  a n t y f o r m i n y  i a c e ­
t o n u .  —  B a d a  s i ę  c z ę ś ć  ś r . ó d k p w ą .  ( T ę ż  r a A t o d ę  p o l e c a  A .  
K o z ł o w  i d l a  b a d a n i a  p l w o c i n y  c o  d o  p « j t M j ó w  g r u ź l i c z y c h .  
P i ś t y - p .  s p r a w o z d . ) .

3 )  D l a  b a r w i e n i a  p r ą t k ó w  g r u ź l i c z y c h  ł a d z i  a u t o r  
z a w ^ z "  u ż y w a ć  d w u  s p o s ó f f o w  G d s s i s a  i G r a m  —  A .  A .
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K o z ł o w a .  B a r w n i k  G r a m  —  A .  A .  K o z ł o w a  p r z y g o t o w u j e  
s i ę  t a k ;  D o  t , o  f i o l e t u  g o r y c z k o w e g o  J t r e n t i a n a v i o l e t ) ,  r o z ­
t a r t e g o  w  m o ź d z i e r z u  z  6 , o  k w a s u  k a r b o l o w e g o  ( a c .  c a r -  
b o l .  l i ą u e f a c t . )  d o o a j e  s i ę  c i ą g l e  m i e s z a j ą c  4 0 , 0  g f i c e r y n y  
i  1 0 0 , 0  w o d y  p r z e k r o p l o n e j .  U t r w a l a  s i ę  p r e p a r a t  z w y k ł y m  
s p o s o b e m ,  b a r w i  s i ę  w  c i ą g u  5 0  —  6 0  m i n u t  w  p r z e s ą p z u  
m i e s z a n i n y  2  c z n ś c i  b a r w n i k a  z  3  c z ę ś c i a m i  w o d y ,  n a ­
s t ę p n i e  w  c i ą g u  1 5 — 2 0  s e k u n d  d z i a ł a  s i ę  p ł y n e m  L u g o l a  
i  p o  o b m y c i u  w o d ą  b a r w i  s i ę  d l ą  k o n t r a s t u  r i o o o  s a f r a -  
n i n y  w  c i ą g u  2 — 3  s e k u n d .  A -  M o d r z e w s k i .

B e z a n ę o n  i  S o r b o n n e s .  O skokach w  rozwoju  
gruźlicy płuc. ( P a r i s  m e d .  1 9 1 1 ,  N r  6 ) .  G r u ź l i c a  r z a d k o  
m i e w a  p r z e b i e g  c i ą g ł y .  C z ę ś c i e j  b y w a  o n  p r z e r y w a n y ,  
z  o k r e s a m i  z a o s t r z a n i a  s i ę  s p r a w y  i H c r e s a m i  s p o k o j u .  
A u t o r o w i e  z a j m o w a l i  s i ę  p r z e z  s z e r e g  l a t  s z c z ę g ó ł o w e m  ś l e ­
d z e n i e m  c a ł o k s z t a ł t u  z j a w i s k ,  z a c h o d z ą c y c h  p o d c z a s  t y c h  
z m i e n n y c h  o k r e s ó w ,  a  m i a n o w i c i e  ś l e d z i l i  p r z e b i e g  c i e p ł o t y ,  
s t a n  w a g i  c i a ł a ,  s k ł a d  m o c z u ,  s t o s u n e k  w z a j e m n y  k r w i n e k  
b i a ł y c h ,  o r a z  z a c h o w a n i e  s i ę  o d c z y n ó w  b i o l o g i c z n y c h .  D o ­
c h o d z ą  o n i  d o  w n i o s k u ,  ż e  p o j m o w a n i e  p e w n y c h  p r z e j a ­
w ó w  j a k o  i s t o t n y c h  o b j a w ó w  r o z w i j a j ą c e j  s i ę  g r u ź l i c y ,  i n ­
n y c h  n a t o m i a s t  j a k o  p o w i k ł a ń  l u b  t y l k o  j a k o  o d m i a n  " g r u ­
ź l i c y ,  j e s t  b ł ę d n e ,  g d y ż  t e  e p i z o d y  n a l e ż y  p o j m o w a ć  j a k o  
o s t r e  p o d s k o k i  w  p r z e b i e g u  p r z e w l e k ł e g o  z a k a ż e n i a  g r u ź l i ­
c z e g o ,  k t ó r e  m a ,  i c h  z d a n i e m ,  w y b i t n y  c h a r a k t e r  c y k l i c z n y  
T a k i  c h a r a k t e r  p o s i a d a  w e d ł u g  s p o s t r z e ż e ń  B .  i  S .  p r z e ­
b i e g  g o r ą c z k i .  Z u p e ł n i e  r ó w n o l e g l e  d o k d e p ł o t y  z a c h o w u j e  
s i ę  k r z y w a  p a r c i a  t ę t n i c z e g o ,  k t ó r e  p r z y  p o d n i e s i e n i u  s i ę  
c i e p ł o t y  z w y k l e  s i ę  r ó w n o c z e ś n i e  o b n i ż a ,  a  t y  B i e s a c h  s p o ­
k o j u  n a  n o w o  s i ę  p o d n o s i .  F a z o m  p o d s k o k ó t Ł s p r a t t ^ j ^ l k i -  
ź l i c z e j  o d p o w i a d a j ą  o k r e s y  c z a s o w e g o  z a t r z y m y w a n i a  s i ę  
c h l o r k ó w  w  u s t r o j u ,  z  n a s t ę p o w e m  n a d m i e r n e m  w y d z i e l a ­
n i e m  s i ę  i c h  w ś r ó d  n a d m i e r n e g o  w y d z i e l a n i a  m o c z u .  N a j -  
s t a l s z y m  o b j a w e m  j e s t  o k r e s o w e  z a c h o w a n i e  s i ę  w a g i  c i a ł a ,  
k t ó r a  s i ę  z w y k ł a  p o d n o s i ć ,  j u ż  z a n i m  c i e p ł o t a  z a c z n i e  s p a ­
d a ć .  S t o s u n e k  w z a j e m n y  k r w i n e k  b i a ł y c h  l ó w n i e ż  u l e g a  
z m i a n o m ,  g d y ż  p o d c z a s  p o d s k o k ó w  w y s t ę p u j e  p r z e z  k r ó t k i  
c z a s  n i e z n a c z n a  l e u k o c y t o z a ,  p o ł ą c z o n a  z  p o l y n u k l e o z ą ,  
r y c h ł o  u s t ę p u j ą c  m i e j s c a  m o n o n u k l e o z i e .  N a t o m i a s t  s p a d ­
k o w i  c i e p ł o t y  t o w a r z y s z y  e o z y n o f l l a .  O d c z y n y  b i o l o g i ­
c z n e ,  a c z k o l w i e k  n i e c o  z n a c z n i e j  s i ę - - w a h a j ą ,  m a j ą  z a z w y ­
c z a j  s w ó j  s z c z y t  k u  k o ń c o w i  p o d s k o k ó w  l u b  w  o k r e s i e  p o ­
p r a w y  s p r a w y  g r u ź l i c z e j .  O b j a w y  f i z y c z n e  z e  s t r o n y  p ł u c  
i o p ł u c n e j ,  o r a z  z m i a n a  p l w o c i n  p r z y p a d a  n a  o k r e s y  p o d ­
s k o k ó w .  P r z y  o c e n i a n i u  g r u ź l i c y ,  a  z w ł a s z c z a  p r z y  r o k o w a ­
n i u  m o ż e m y  p o p e ł n i ć  z n a c z n e  b ł ę d y ,  o  i l e  u w z g l ę d n i a m y  
w y ł ą c z n i e  t y l k o  z m i a n y  m i e j s c o w e  z  p o m i n i ę c i e m  o g g e n i g o  
p r z e b i e g u  i z a c h o w a n i a t i ę  p o d s k o k ó w .  J u ż  b o w i e m  n .  p .  
s a m  fa > k t ,  ż c  u  d a n e g o  c h o r e g o  m i ę ę l z y  p o d s W k a m i  s ą  d ł u ­
g i e  p r z e r w y ,  p o ł ą c z o n e  z  z u p e ł n e m  u s p o k o j e n i e m  s i ę  s p r a w y  
g r u ź l i c z e j ,  p o z w a l a  z d a n i e m  B .  i S .  p o m y ś l n i e  r o k o w a ć ,  
a  s z c z e g ó ł o w e  s p o s t r z e ż e n i a  u m o ż l i w i ł y  i m  z e s t a w i e n i e  r ó ­
ż n y c h  t y p ó w  g r u ź l i c y  z e  w z g l ę d u  n a  r o k o w a n i e .

D r  B l a s s b e r g .
S c h u b e r t .  Leczenie białaczki promieniami Ront 

gena. ( T o w .  l e k .  D r e z n o  1 9 1 0 ,  X I I . ) .  L e c z e n i e  b i a ł a c z k i  
p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a  j e s t  b e z w a r u n k o w o  u z a s a d n i o n e ,  b o  
s k u t e k  b e z p o ś r e d n i  j e s t  z w y k l e  o b r a z o  d o b r y .  N i e s t e t y  n i e  
m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  b f l  s k u t e k  b y ł  z a w s z e  s t a ł y  i b y  l e c z e ­
n i e  t o  w o l n e  b y s p  o d  n i e b e Ł i e c z e ń s t w .  D o t ą d  o p i s a n o  5 3 1  
p r z y p a d k ó w  t e g o  l e c z e n i a .  S .  s t o s o B p  t o  l e c z e n i e  w  c z t e ­
r e c h  p r z y p a d k a c h .  W  j e d n y m  r c n t g e n i z a c y a  p o z o s t a ł a  
p e ł n i e  b e z  s k u t k u ,  w  d r u g i m  m R j t ą p i l o  t r w a ł e  w y l e c z e n i e ,  
a  w  t r z e c i m  i c z w a r t y m  b e z p o ś r e d n i  s k u t e k  b y ł  z n a k o ­
m i t y ,  a l e  c h o r z y  z m a r l i  ( d o  r o k u ) ,  j e l l e n  z  n i e w i a d o m e j  
p r z y c z y n y ,  d r u g i  n a  b i e g u n k i ,  Z w y j j l e W e e l d o n a  z m n i e j s z a ł a  
s i ę  s z y b k o ;  p o d o b n i e  i l i c z b a  c i a ł e k  b i a ł y c h .  —  W  d y s k u s y i  
p o d a j e  R o & b w i k i ,  ż e  l e c z y ł  5 p r z y p a d k ó w  z e  s k u t k i e m  
d o ś ć  d o b r y m .  C i e k a w ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  » 6 o 6 «  p o g a r s z a  n i e ­
r a z  b i a ł a c z k ę .  —  H a r t u n g  l e c z y ł  9  p r z y p a d k ó w .  W  d w ó c h  
n i e  b y ł o  ż a d n e g o  w o g ó l e  s k u t k u .  P o w i n n o  s i ę  u ż y w a ć  d a ­
w e k  n i e w i e l k i c h  ( t w a r d e  l a m p y ,  45 —  5 0  c m  o d s t ę p u ,  f i l t r z e

s k ó r y ,  6  m m  g r u b y ) .  Z w ł a s z c z a  w i e c z o r e m  u ż y w a ć  n a l e ż y  
m a ł y c j i  d a w e k ,  b y  l i c z b a  c i a ł e k  b i a ł y c h  n i e  s p a d a ł a  n a g l e .  
O g ó ł e m  s t o s o w a ć  n a l e ż y  n a ś w i e t l a n i e  p r z e z  8 0 0 — 2 0 0 0  m i ­
n u t .  W y n i k i  t r w a ł e  s ą  j e d n a k  w o g ó l e  w ą t p l i w e .  K .

O s k a r  A d l e r .  Lewulozurye. ( P f l u g e r s  A r c h i v  f .  P h y s .  
T .  1 2 9 .  Z .  1 —  3 ) .  A u t o r  w y o s a b n i a  z  d o t y c h c z a s o w e g o  p i ­
ś m i e n n i c t w a  s z e ś ć  p r z y p a d k ó w  c z y s t e j  » p r z e w l e k ł c j  ł e w u l o -  
z u r y i « ,  k t ć B j  p o j ę c i e  u s t a l a ,  i  p o d a j ę  o p i s  p r z y p a d k u  
( s i ó d m e g o ) ,  p r z e z  s i e b i e  s p o s t r z e g a n e g o .  J e s t  t o  c h o r o b a  
z d a r z a j ą c a  s i ę  b a r d z o  r z a d k o .  N a  7 7 2 6  p r z y p a d k ó w ,  b a d a ­
n y c h  w  K a r l s b a d z i e ,  t y l k o  w  d w u  w y k a z a n o  ^ - p r z e w l e k ł ą  
l e \ v u l o z u r y ę « .  O b j a w y  p r z y  p r z e w l e k ł e j  l e w u l o z u r y i  ( o p r ó c z  
w y s t ę p o w a n i a  l e w u l o z y  w  m o c z u )  p o d o b n e  s ą  w  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  d o  o b j a w ó w  c u k r z y c y  z w y c z a j n e j :  o s ł a b i e n i e ,  
s u c h o ś ć  w  u s t a c h ,  g w a ł t o w n e  p r a g n i e n i e  i t .  p .  W  p r z y ­
p a d k u  a u t o r a  b r a t  c h o r e j  c i e r p i a ł  n a  c u k r z y c ę ,  o j c i e c  p r z e ­
b y ł  c h o r o b ę  w ą t r o b y .  U  s a m e j  c h o r e j  j e s t  z n a c z n e  p o w i ę ­
k s z e n i e  i b o l e s n o ś ć  w ą t r o b y .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  p ^ z e z  2 8  l a t  
u  t e j  c h o r e j  w y d z i e l a  s i ę  l e w u l o z a  w  m o c z u .  P a t o g e n e z a  
c h o r o b y  c i e m n a ;  m o ż e  g r a  t u  r o l ę  d z i e d z i c z n o ś ć .  W  p r z y ­
p a d k u  a u t o r a  p o z o s t a j e  m o ż e  l e w u l o z u r y a  w  z w i ą z k u  z e  
z m i a n ą  w  w ą t r o b i e ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  s w e g o  c z a s u  s t w i e r d z i ł
H .  S t r a u s s ,  i ż  p r z y  c h o r o b o w o  z m i e n i o n e j  c z y n n o ś c i  w ą ­
t r o b y  w y s t ę p u j e  l e w u l o z u r y a  p o k a r m o w a  ( l a e v u l o s u r i a  a l i -  
m e n t a r i s ) .  —  N i g d y  n i e  s p o s t r z e g a n o  p r z y  l e w u l o z u r y i  p r z e ­
w l e k ł e j  w y s t ę p o w a n i a  w  m o c z u  k w a s ó w  [3 -  o k s y m a s ł o w e g o  
i a c e t o o c t o w e g o  l u b  a c e t o n u .  R o k o w a n i e ,  z d a j e  s i ę ,  j e s t  
d o b r e .  C h o r a  a u t o r a  z m a r ł a ,  m a j ą c  l a t  7 3 .  L e c z e n i e  p o d o ­
b n e ,  j a k  w  z w y k ł e j  c u k r z y c y .  A u t o r  p o d k r e ś l a  n i e p e w n o ś ć  
p r ó b y  S e l i w a n o w a  c o  d o  I d w u l o z y ,  o  i l e  t a  p r ó b a  n i e  j e s t  
w y k o n y w a n a  w  s p o s ó b  p r z e z e ń  p r z e d t e m  o p i s a n y ,  a  p o l e ­
g a j ą c y  n a  w y p ę d z e n i u  z  m o c z u  k w a s u  a z o t o w e g o  p r z e d  d o ­
d a n i e m  r e s o r c y n y .  K w a s  t e n  w y t w a r z a  s i ę  w  m o c z u  p r z y  
s t a n i u  i d a j e  w  m a ł y c h  i l o ś c i a c h  s a m  t e n  o d c z y n .

H e n r y k  W a c h t e l .

Położnictwo i ginekologia.

I I .  F i i t h .  O leczeniu krw aw ień niepowikłanych, 
w  szczególności o doszczętnem usunięciu k rw aw ień prze- 
k w itow ych (klimakterycznych) i przedprzekwitowych za 
pomocą odcięcia trzonu m acicy d rogą pochwową. ( A r c h .  
f .  G y n .  t o m  9 2 ,  z e s z .  1 ) .  B a d a n i a  l a t  o s t a t n i c h  w y k a z a ł y ,  
ż e  t a k  c z ę s t e  k r w a w i e n i a  w  o k r f e s i e  p r z e j ś c i o w y m  n i e  z a ­
l e ż y  a n i  o d  z m i a n  w  m i ę ś n i u  l u b  ś l u z ó w c e  m a c i c y ,  a n i  t e ż  
o d  z m i a n  w  ś c i a n a c h  n a c z y ń  m a c i c z n y c h ,  l e c z  p r a w d o p o ­
d o b n i e  o d  z a b u r z e ń  w  r ó w n p w a d z e  r ó ż n y c h  g r u c z o j p w  o  w y ­
d z i e l a n i u  w e w n ę t r z n e m  ( j a j n i k i ,  n a d n e r c z a ,  p r z y s a c g m B g r u c z o ł  
t a r c z o w y ) ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o d  n i e d o s t a t e c z n e j  c z y n n o ś c i  
j a j n i k ó w Ł Z a  p r z y c z y n y  u s p o s a b i a j ą c e  n a l e ż y  t u  u w a ż a ć  p r z e ­
w l e k ł e  z a p d r c i e  s t o l c a ,  > c o i t u s  i n t e r r u p t u s « ,  z m i e n i o n e  w ł a ­
s n o ś c i  k r w i .  N i c  t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  p r z y  t a k i c h  k r w a w i e n i a c h  
n i e p o w i k ł a n y c h ,  b o  n i e  p o z o s t a j ą c y c h  vv z w i ą z k u  z  ż a d n e m i  
z m i a n a m i ,  ł a g o d n e m i  c z y  z ł o ś l i w e m i ,  a n i  z  z a p a l n e m i ,  s t o s o w a ­
n i e  j e d y n i e  t y l k o  l e c z e n i a  m i e j s c o w e g o ,  s z c z e g ó l n i e  s k r o b a n i e  
p o z o s t a j e  c z ę s t o  b e z  s k u t k u .  A u t o r  w i d z i a ł  b a r d z o  d o b r e  
w y n i k i  p o  n a c i n a n i a c h  ( s k ą r y f i k a c y a c h )  c z ę ś c i  p o c h w o w e j ,  
w y k o n y w a n y c h  p r z e z  2 — 3  d n i  p r z e d  r e g u l a r n o ś c i ą ,  p r z y -  
c z e m  w y p u s z c z a ł  I — 2  ł y ż e k  k r w i .  P o  t a k i c h  u p u s t a c h  u s t a j ą  
n a j c z ę ś c i e j  z u p e ł n i e  l u b  z m n i e j s z a j ą  s i ę  z n a c z n i e  d o l e g l i w o ś c i  
w  c z a s i e  r e g u l a r n o ś c i ,  j a k o t e ż  k r w a w i e n i a  s t a j ą  | i ę  m n i e j s z e  
i k r ó c e j  t r w a j ą .  R ó w n o c z e ś n i e  n a l e ż y  z a s t o s o w a ć  o d p o w i e ­
d n i ą  d y e t ę  c e l e m  u r e g u l o w a n i a  s t o l c a  i z a b i e g i  h y d r o p a t y -  
c z n o - f i z y c z n e .  P r K z  p o w y ż s z y c l i  k r w a w i e ń ,  b ę d ą c y c h  n a s t ę p ­
s t w e m  p r z e k r w i e n i a  n a r z ą d ó w  m i e d n i c y ,  w y s t ę p u j ą  i n n e ,  
g d z i e  z a  p r z y c z E ę  n a l e ż y  p f c f j ą ć  p r z y p a d ł o ś c i  n e r w o w e .  
( T a k i e  p r z y p a d k i  l e c z y  a u t o r  zę  s k u t k i e m  t y l k o  z a l e c e n i e m  
s p o k o j u  i p o d a w a n i e m  d i g a i e n u  W  p o ł ą c z e n i u  z  p r z e p i s a m i  
f i z y c z n o  -  d y ć t y c z n j y m i  D z i a ł a n i e  d i g a i e n u  t ł ó m a c z y  a u t o r  
w p ł y w e m  t e g o  ś r o d k a  n a  o s ł a b i o n y  w r t a k i c h  p r z y p a d k a c h ,  
m i ę s i e ń  s e r c o w y  i u k ł a d  n a c z y n i o w y ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  p r z y ­
c z y n ą  z a b u r z e ń  w  k r ą ż e n i u .  T r z e c i  r o d z a j  k r w a w i e ń  o d n o s i
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s i ę  d o  t a k i c h  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  p o p r z e d z a j ą c e  s k r o b a n i e  
n a p e w n o  w y ł ą c z y ł o  z m i a n y  z ł o ś l i w e ,  a  k r w a w i e n i a  m i m o  t o  
c i ą g l e  s i ę  p o w t a r z a j ą ,  p r z y c z e m  k r e w  j e s t  c i e n k a ,  w o d n i s t a ,  
t a k  ż e  n a l e ż , y  p r z y p u ś c i ć  z m i a n y  k r z e p l i w o ś c i  k r w i .  W  t a ­
k i c h  p f J f z y p a d k a c h  p o l e c a  a u t o r  p A d s k ó n l £  w s t r z y k i w a n i a  
ż e l a t y n y ,  c o d z i e n n i e  l u b  c o  d r u g i  d f l e ń ,  a l b o  p o d a w a n i e j j ,  
j e j  w e w n ę t r z n e  w  r o z c z y n i e  5 0/ „ ,  a l b o  w r e s z c i e  d o  o d b y t n i c y  
r ó w n i e ż  w  r o z c z y n i e  5 %  w  i l o ś c i  2 5 0 — 3 0 0  3 0 0  g r .  d z i e n ­
n i e .  P o z o s t a j e  j e s z c z e  c z w a r t y  r o d z a j  k r w a w i e ń ,  o p i e r a j ą c y  
s i ę  s ta l i* ,  w s z e l k i e m u  l e c z e n i u .  D o t y c z ą  o n e  k ś b i j e t ,  n a j c z ę ­
ś c i e j  z  k l a s y  r o b o t n i c z e j ,  k t ó r e  p r z e c h o d z i ł y  l i c z n e ,  p o r o s ł y ,  
n i e  s z a n o w a ł y  s i ę  n i g d y  i w  t e n  s p o s ó b  n a l i f c ł y  w  c i ą g u  l a t  
S k ł o n n o ś c i  d o  k r w a w i e ń ,  w y s t ę p u j ą c y c h  s z c z e g ó l n i e  w  o k r e ­
s i e  p r z e j ś c i o w y m .  O g ó l n e  W y n i s z c z e n i ^ ' "  u s t r o j u  c J ó f c h ó d z I  
u  t a k i c h  k o b i e t  d o  t a k i e g o * f e t o p n i a A ż e  c e l e m  u z y s k a n i a  
z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  m n i s z ą  s i ę  o n e  w  k o ń c u  p o d j d t i ć  z a b i e ­
g o w i  d o s z c z ę t n e m u .  W  t y m  c e l u  s t o s o w a n o  d o t y c h c z a s  c a ł  
k o w i t e  w y j ę c i e  m a c i c y  p r z e z  j j e c h w ę .  H c ę n i e w ą ż  j e d n a k  
w ł a ś n i e  o s ó l n y  s t a n  n i e d o k r w i s t y g j l i  t y c h  k o b i e t  w y m a g a ,  
a b y  o p ę r a c y a  t r w a ł a  j a k n a j k j w c e j  i a b y  p r z j j  n i e j  j a k  n a j ­
m n i e j  k r w i  s t r a c i ł y ,  p o l e c i ł  R - i t f f c k  i n n y  R i b i e i y  k t ó r y  n a ­
z w a ł  ' " i m p u t a t i o  u t e r i  t r a n s g e r i t o n e n a l i s  s u p r a v a g i n a l i s « ,  
a  d l a  k t ó r e g o  a u t o r  p r o p o n u j e  n a z w ę  k r ó t k ą  » a m p u t a t i o  
v a g i n a l i s  c o r p .  u t e r i « .  T e c h n i k a  o p e r a c y j n a  j e s t  n a s t ę p u ­
j ą c a :  O t w a r c i e  p r z e d n i e g o  f a ł d u  o t r z e w n o g o ,  p r z e z  k t ó r y  
w y c i ą g a  s i ę  t r z o n  m f a c i c y ,  p o c z e m  p r z e s z y w a  s i ę  n a t y c h ­
m i a s t  o t r z e w n ę  p ę c l i C T ^  m e c z o w e g o  d o  t y l n e j  ś c i a n y  
s z y j k i  m a c i c y ,  z a m y k a j ą c  w ,  t e n  s f f b s p b  z n o w u  j a m ę  b r z u ­
s z n ą .  N a s t a w n i e  p o d w i a z u j e  s i ę  i p r z e c i n a  j a j o w o d y ,  w i ę -  
z a d ł o  j a j n i k o w e  i s z e r o k i e  i o b s z y w a  s i ę  j k i k u t p  W  k o ń c u  
o d c i n a  s i ą n i k l i n o w a t o  t r z o n  n i l l c i c y  w  w y s o k o ś c i  u j ś c i a  w e ­
w n ę t r z n e g o ,  z a s z y w a  p i B p p r z c h n i ę  r a n n ą  k i k u t a  i ś c i a n ę  
p o c h w y ,  z o s t a w i a j ą c  w  j e d n e m  m i e j s c u  w a z k i  s ą c z | | B y  g a z y ,  
k t ó r y  w y j m u j * s i ę  n a  d i f l M j  u z i e H  Z a l e t p u n i  t e j  o p e r a c y i  
s ą :  ł a t w i e j s z a  t e c h n i k a ,  k r ó t s z y  c z a s  t r w a n i a ,  ( u b y w ł a  w y ­
j ę c i e  s z y j  k i j ,  m n i e j s z a  u t r a t a  k r w i  i o p e r o w a n i e  z e w n ą t r z -  
o t r z e w n e .  Z e  w z g l ę d u  n a  s ł u s z n y  z r e s z t ą  z A r z u t j  ż e  w  p o z o -  ■ 
s t a w i o n e j  s z y j c e  m o ż e  s i ę  p ó ź n i e j  w y t w o r z y ć  r a k ,  n a l e ż y  
z a w s z e  s t r z ę p y ,  o t r z y f n a n e  p r z y  o s t a t n i e m  s k r o b a n i u  l e c z n i -  
c z e m ,  p o d d a ć  b a d a n i u  h i s t o l d g i c z n e m u 1. j a k o t e ż  d o k ł a d n i e  
o b e j r z e ć  o d c i ę t y  t r z o n  m a c f c y .  E .  E h r e n p r e i s .

T / N .  l l j i n .  Odurzenie skopolaminowo - morfinowe 
w  położnictwie (na zasadzie 67 przypadków). ( R u s s k i j  
W r a c z .  1 9 1 1  N r  1 2 ) .  I .  s t o s o w a ł  k r u s l a n k i  P a r l O - D a \ W »  
p o  0 , 0 0 0 6 5  "Sie o g o l  a m i n y  w  r o z c z y n i e  ś w i e ż y m ;  m o r f i n ę  
w s t r z y k i w a ł  o s H b n o .  R o z p o c z y n a n o  w s t r z y k i w a n i a  w  o k r e s i e  
p o r o d u  w s t ę p n y m '  u  w i e l o r ó d ę k  p r z y  r o z w a r c i u  u j ś c i a  m a ­
c i c y  n a  2  p a l c e ,  u  p i e r w i a s t e k  z a ś  p r z y  r o z w a r c i u  n a  3  
p a ® .  P i e r w s z y  r a z  w s t r z y k i w a n o  z w y k l e  0 , 0 0 0 3  s k o p o l a ­
m i n y  i ( I 5 0 1  m o r f i n y ,  n a s t ę p n i e  c o  ń o d z i n ę  l u b  r z a d ź f e j  p o  
0 , 0 0 0 1 5  s k o p o l a m i n } '  b e z  n f ó T f i n y .  J e ś l i  d z i a ł a n i e  l e k u  b v ł o  
n i e d o s t a t e c z n e ,  w s t r z y k i w a n o  p o w t ó r n i e  0 , 0 0 0 3  s k ę i p o l a m i n y .  
N a  o g ó l  d a w k i  w a h a ł y  s i c  p o m i ę d z y  3 , 0  i 1 6 , 5  d e c i m i l i g r .  
s k o p o l a m i n y .  N a  6 7  p r z y p a d k ó w  ( 4 0  p i e r w i a s t e k  i- 2 7  w i e -  
l o r ó d e k )  s t w i e r d z o n o  w  4 5  p r z y p a d k a c h  ( 5 9 ° / 0)  u t r a t ę  p a ­
m i ę c i ,  m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y r a ź n ą .  S e n  f c s j p d s t r z e g a r t ó  gflj 3 8  
p r z y p a d k a c h ;  s e n  z  u t r a t ą  p l m i ę P  w  3 2  p r z y p a d k a c h ,  b e z  
u t r a t y  p a m i ę c i  w  6  ] j p ^ p .  B r e d z e n i e  w y s t ą p i ł y  5 r a z y :  P  4  
p r z y p a d k a c h  w  l e k k i m  s t o p n i u ,  w  1 z a ś  n i e  b y ł o  w c a l e  
ś w i a d o m o ś c i  ( w  t y m  p r z y p a d k u  w s t r z y k n i ę t o  9  d c m l g r m .  
s k o p o l a m i n y ) .  W  3  p r z y p a d k a c h  b y ł y  w y f n i p ' t y  i n u d n o ś c i ,  
w  1 s i l n e  o s ł a b i e n i e .  P r a w i S j  z a w s z e  z a u w a ż a h ®  “ w z m o ż o n e  
p r a g n i e n i e  i u c z u c i e  s w c h o ś t i  w  g a r d l e  i k r t a n i .  Z a c z e r w i e ­
n i e n i e ,  a  c z a s a m i  s i n o ś g  t w a r z y  w y s t ę p o w a ł y  w  7 5 ° / o ,  1 w  t y c h  
p r z y p a d k a c h  w s t r z y k n i ę t o  w i ę c e j ,  n i ż  4 . 5  d c m l g r m .  s k o p o ­
l a m i n y ) .  I l o ś ć  u d e r z e ń  t ę t n a  I f f l b n i a t a  s i ę  n i e z n a c z n i e ,  
o  6 ' — 1 0  u d e r z e ń .  N i e p r a w i d ł o w o ś c i  d z i a ł a l n o ś c i  s e r c a  n i e  
s p o s t r z e g a n o  a n i  r a z u  W  6  p r z y p a d k a c h  n a s t ą p i ł o  o s ł a b i e ­
n i a  b i l l ó w  p o r u  o w y c h ;  w  2  p r z y p .  z y o s u w a n o  z a l t f i e g  K r i -  
| L e l l e r a ,  a  w 4 t r z e b a  ISyłłF z a n i e c h a ć  d a l s z e g o  s t o s o w a n i a  
s k o p o l a m i n y  K l a s z c z e  i T a t o ż o n o  r a z  p i l f y  f i b r - o d z i e  b l i ź n i a  
c z y m .  P o w a ż n y c h  z a b u r z e ń  w  c z a s i e  p a r o e l u  l u b  w  o k r f c s i e

p o p o r o d o w y m  n i e  z a u w a ż o n o  a n i  r a z u .  W  3 6  p r z y p a d k a c h  
p o r o d y  o d b y ł y  s i ę  b e z  n a j m n i e j s z e g o  b ó l u ,  w  2 5  b o l e  b y ł y  
n i e z n a c z n e ;  w  6  p r z y p .  s k o p o l a m i n a  n i e  w y w a r ł a  p r a w i e  
ż a d n e g o  s k u t k u .  W  I p r z y p a d k u  d z i e t j B j ó  u r o d z i ł o  s i ę  z  o -  
z n a k a m i  z a m a r t w i ć } ' ,  w k r ó t c e  j e d n a k  w r ó c i ł o  d o  s t a n u  p r a ­
w i d ł o w e g o .  W s z y s t k i e  i n n e  d z i e c i  u r o d z i ł y  s i ę  z u p e ł n i !  
z d r o w e .  N a  o g ó l  I .  j e s t  z u p e ł n i e  e a d o W o l o n y  z  d z i a ł a n i a  
s k o p o l a m i n y  i u w a ż a  j ą  z a  j u e s z l M d l i w ą  z a r ó w n o  d l a  n f a t k i ,  
j a k  i c l j p t e j z i e c k a ;  r a d z i  j e d n a j *  z M i o w a ć  p e w n e  o s t r o ż n o ­
ś c i ;  s t o s u j ą c  t e n  ś r o d e k  l e k a r z  p o w i n i e n  b y ć  o B e c n y  p r z y  
p o ł o ż n i c y  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a .  M  P i e t k i e w i c z .

N  J  e  m  i e  1 j  a  u J a  w .  Przypadek dziesiątej ciąży u k o­
biety z macicą podw ójną ( u t e r u s  d u p l e x  s e p a r a t u s  c u m  
v a g i n a  d u p l i c e  s e p a r a t a ) .  ( Ż u r n a ł  a k u s z .  i  z t n s k i c h  b o i .  1 9 1 1  
i n a r z R ) .  O .  G . ,  R o s y a n k a ,  4 5  1., z j a w i ł a  s i ę  d o  J.  z e  s l ? a r g g  
n a  b o l e  b H u c h a  i w y p i e i f l n i e  z e  s z p a r y  s r o m o w e j  j a k i e g o ś  
c i a ł " *  k t ó r e  p r z e s z k a d z a  w  c h o d z e n i u .  C h o r a  z a c z ę ł a  m i e ­
s i ą c z k o w a ć  w  1 4 .  r o k u  ż y c i a .  M i e s i ą c z k i  b y ł y  p r a w i d ł o w e ,  
n i e b o l e s n e ,  t r w a ł y  p o  Q ,r I n  i. P i e r w s z y  p o r ó d ,  p r z e d w c z e s n y  
( w  6 .  m i e s i ą c u  c i ą ż y ) ,  o d b y ł  s i ę  w  1 3  ( ! )  r o k u  ż y c i a .  8  n a ­
s t ę p n y c h  p o r o d ó w  c h o r a  p r z e b y w a ł a  p o m y ś l n i e .  O s t a t n i  
p o r ó d ,  d z i e w i ą t y ,  o d b y ł  s i ę  7  l a t  t e m u .  S p b ł k o w a n i e  b y ł o  
c z a s a m i  b a r d z o  B i e s i e .  C h o r a  m i e s i ą c z k o w a ł a  p r a w i d ł o w o ,  
o s t a t n i  r a z  p r z e d  9  m i e s i ą c a t n i .  J .  z n a l a z ł  c i ą ż ę  w  1 0 .  m i e ­
s i ą c u .  Z e  s z p a r y  s r o m o w e j  w y p u k ł a  s i ę  c h r z ą s t k o w a t a  p r z e ­
g r o d a  p o c h w o W a .  W c h ó d ^ E  p o c h w y  l e w e j ,  z n a c z n i e  r o z ­
s z e r z o n y ,  ł ą c z y  ś j ę  z  c z ę ś c i ą  p o c h w o j f ą  m a c i c y  c i ę ż a r n e j .  
W c h ó d  d o  p o c h w y  p r a w e j ,  m r o c z o n y  n a d d a r t ą  b ł o n ą  d z i e ­
w i c z ą ,  p r z e p u s z c z a  z  t r u d n o ś c i ą  2  p a l c e .  W  g ł ę b i  p o c h d ł y  
p r a w e j  w y c z u w a  s i ę  s z y j k ę  m a c i c z n ą  m a ł y c h  r o z m i a r ó w .  
P o r ó d  o d b y ł  s i ę  p r a w i d ł o R o .  P o  p o r o d z f e  J  z n a l a z ł  2  o d ­
d z i e l n e  m a c i c e .  M a c i c a  p r a w a  b y ł a  w i e l k o ś c i  o r z e c h a  w ł o ­
s k i e g o ;  d o  k a n a ł u  m a c i c z n e g o  n i e  u d a f o  s i ę  w p r o w a d z i ć  
z g ł ę b n i k a .  Z  w y . W i a d ó w  w y j a ś n i ł o  s i ę ,  i ż  w  c z a s i e  c i ą ż y  
o s t a t n i e j ,  j a k  r ó w n i e ż  i p o p r z e d n i c h ,  c h o r a  m i e w a ł a  n i e o b -  
f i t e  k r w a w i e n i a  m a c i c z n e ,  t r w a j ą c e  1 — 2  d n i  ( m i e s i ą c z k i ,  
p o c h o d z ą c e  z  m a c i c y  p r a w e j  ? ) .  M .  P i e t k i e w i c z .

Dermatologia i syfilidologla.

' W e r s i L o w a .  Badania doświadczalne nad działa­
niem salvarsanu. ( R u s s k i j  W r a c z ,  1 9 1 1 ,  N r  1 2 ) .  B a d a n i a ,  
p r z e p f o w a d z o n e  u  m y s z y  i M T i l i k t j B ,  d f f l y  w y n i k i  n a s t ę p u -  
j ą £ f e :  i )  S a i v a r s a n  p t o z o s t a j e  n a  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a  p o d  
s k ó r ę  o d  7 — 1 0  d n i ,  w  r a z i e  z a ś  o d g r a n i c z e n i a  s i ę  n a c i e k u  
m o ż e  b y ć  w  n i m  w y k r y t y  n a w e t  p o  m i e s i ą c u .  2 )  Z g o r z e l  
n a  m i e j s j Ł u  w s t r z y k n i ę c i a  w y s t ę p u j e  [ T P s c  c z ę s t o ,  c z a s e m  n a ­
w e t  p o  2 — 3  t y g o d n i a c h .  3 )  O w r z o d z e n i a ,  t a k  z w y k ł e ,  j a k  
i w y w o f a n e  p r ź l z  b a k t e r y e  r o p o t w ó r c z e j  g o j ą  s i ę  p o d  w p ł y -  
w ę m  » 6 o 6 «  n i e r ó w n i e  p r ę d z e j ,  n i ż  b e z  s t o s o w a n i a  t e g ł >  
ś r o d k a .  ( T o  B o j ą c e  d z i a ł a n i e  » 6 d 6 «  s p o s t r z e g a ł a  a u t o r k a  
t y l k o  u  m y s z y .  P r z y p l S f c k  s p r a w o z d a w c y ) .  Z .  G i l e w i c z .

W a s s e r m a n n  i I . e d e r m a n n .  O próbie zastoso­
wania do praktyki odpornos'ci miejscowej. ( N I e ć ł i z i n .  K l i ­
n i k ,  1 9 1 1  N r  1 3 J .  W i e m y  o b e c n i e ,  ż e  m ó ż e m y  u z y s k a ć  w  u -  
s t r o j u  n i e t y l k o  o g ó l n ą ,  a l e  i m i e j s c o w e  o d p o r n o ś ć ,  n p .  s p o ­
j ó w k i ,  j e l i "  i t .  p .  W .  p r a g n ą ł  t o  z u j j j B r o w a ć  d o  l e c z e n i a  
m i e j s c o w y c h  s p r a w  z a k a ź n y c h ,  s t o s u j ą c  z e w n ę t r z n i e  n a  c l i o r e  
m i e j s c a  w y c i ą g  z  g r o n k o w s ó w  w  ż e l a t y n i e ,  t .  z w .  h i s t o p i n .  
L c d e r m a n n  p r z e p r o w a d z i ł  k l i n i c z n e  b a d a m ”  n a d  t y m  ś r o d -  
k i e m ,  s t o s u j ą c  2 5 - - 5 0 ° / o  m a ś ć  h i s t o p i n o w ą  ("z l a n o l i n ą )  p r z y  
| K r J P p f l j  c z y r a c ź T l o . ś c i  i l i s z a j c u  z a r a ź l i w y m  ( i m p e t i g o  
c o n t a g i o s a ) .  W y n i k i  • B y ł y  z a o f f l c a j ą c e ;  z w ł a s ż c H  d z i a ł a  n o  
w y  ś r o d e k  w y b i t n i e  h a m u j ą c o  n a  n a w r o t y  i t w o r z e n i e  s i ę  
n o w y c h  o g n i s k  w  “ o k o l i c y  c z y r a k ó w  R .
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VII. Sprawozdanie z działalności Sanatoryum dla chorych 
piersiowych w Zakopanem od dnia 1. stycznia 1910 do 

dnia 31. grudnia 1910 włącznie

uJotyli

D r  K a z i m i e r z  D ł u s k i ,  D r  S t e f a n  R u d z k i ,
dyrektor Zakładu. I. asystent.

S p r a w o z d a n i e  o b e c n e ,  z t f o c l n i ę ,  z  z a s a d a m i ,  p r z y j ę t e m i  
w  p o p r z e d n i c h  l a t a c h ,  p o d a j e m y  w  s t r e s z c z e n i u  w  d w ó c h  
t a b l i c a c h :

I .  R u c h  c h o r y c h  i I I .  W y n i k i  l e c z e n i a .
T a b .  I.  o b e j m u j e  c a ł ą  l i c z b ę  c h o r y c h  w  c i ą g u  

1 9 1 0  r .
T a b .  11. -  t y l k o  t y c l i  c h o r y c h ,  k t ó r z y  s i ę  l e c z y l i  c o -  

n a j m n i e j  3 0  d n i ,  a  w i ę c  n i e  w c h o d z ą  d o  n i e j  c i ,  k t ó r z y  
p r z y b y l i  j u ż  d o  Z a k ł a d u  p o  1 g r u d n i a  1 9 1 0 ;  w e j d ą  o n i  d o  
n a s t ę p n e g o  s p r a w o z d a n i a ,  o  i l e  c z a s  i c h  l e c z e n i a  w y n i e s i e  
c o n a j m n i e j  3 0  d n i .

O g ó l n a  l i c z b a  c h o r y c h  w  1 9 1 0  r .  w y n i j j i  3 7 3 ;  z  n i e j  
z a ś  P o l a k ó w  b y ł o , . 3 0 2 ,  R o s y a n  4 4 ,  R u s i n ó w  1 2 ,  F r a n c u ­
z ó w ,  N i e m c ó w ,  W ę g r ó w ,  G r u z i n ó w ,  C e c h ó w ,  S ł o w a k ó w  
p o  2 ,  M o r a w i a n ,  B u ł g a r ó w ,  T a t a r ó w  p o  I .

T a b .  I I .  o b e j m u j e  t y l k o  3 3 4  c h o r y c h ;  n i e  w c h o d z i  d o  
n i e j  b o w i e m  4 7  c h o r y c h ,  k t ó r z y  l e c z y l i  s i ę  m n i e j ,  n i ż  
3 0  d n i .

N a d m i e n i ć  w y p a d a ,  i ż  w  l i c z b i e  3 3 4  c h o r y c h ,  s t a n o ­
w i ą c y c h  p r z e d m i o t  s p r a * w o z c k i n i a  l e k a r s k i e e g o ,  m a m y  4 7  
o s ó b ,  k t ó r e  l e c z y ł y  s i ę  w  Z a k ł a d z i e  p o  r a z  d r u g i ,  1 6  o s ó b  
p o  r a z  t r z e c i ,  w r e s z c i e  6  o s ó b ,  z  k t ó r y c h  3  o d b y ł y  c z w a r t w  
a  3  —  p i ą t y  k u r s  l e c z e n i a .

M e t o d a  h i g i e n i c z n o - d y e t e t y c z n a ,  s t o s o w a n a  w  n a s z y m  
Z a k ł a d z i e ,  b y ł a  t a k  o b s z e r n i e  o m a w i a n a  w  p o p r z e d n i c h  
s p r a w o z d a n i a c h  i t a k  j e s t  p o w s z e c h n i e  z n a n a  w  s ' w i e c i c  l e ­
k a r s k i m ,  ż e  b l i ż e j  n a d  n i ą  z a t r z y m y w a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e m y .

W i a d o m o  r ó w n i e ż  z  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a ń ,  ż e  p r z e ­
s z ł o  o d  l a t  4 ,  j a k o  ś r o d e k  p o m o c n i c z y ,  s t o s u j e m y  s w o i s t e  
l e c z e n i e ,  w  p o s t a c i  t u b e r k u l i n y  B c r a n e c k a  ( T B I £ ) ,  t r z y m a ­
j ą c  s i ę  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  m e t o d y  S a h l i e g o .  O  w y n i k a c h  
w s t r z y k i w a l i  T B K  u  5 3  c h o r y c h  w  c i ą g u  1 9 1 0  r .  m ó w i ć  
t u  n i e  b ę d z i e m y ,  g d y ż  s p r a w a  t a  j e s t  z b y t  z a  w i k ł a n a ,  a b y  
d a ł a  s i ę  s t r e ś c i ć  w  k i l k u  ś r o w a c h .  W y n i k i  s t o s o w a n i a  T B K  
w  c i ą g u  2 %  l a t  ( o d  I .  I .  1 9 0 7  d o  I .  V I I .  1 9 0 9 )  b y ł y  o g ł o ­
s z o n e  w  » P r z e g l .  L e k a r s , k i m «  N r  2 3  1 9 1 0  r .  W s p o m n i e ć  
n a l e ż y ,  ż e  u w a ż a j ą c  m e t o d ę  h i g i e n i c z n o *  d y e t e t y c z n ą , —  
( t .  j .  j a k n a j s z e r s z e  u ż y w a n i e  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a ,  o d p o w i e ­
d n i e  o d ż y w i a n i e ,  o r a z  s p o k ó j  f i z y c z n y  i p s y c h i c z n y )  —  z a  
p o d s t a w ę  l e c z e n i a ,  n i e  z a p o m i n a m y  o  l e k a c h ,  w  c e l u  
z ł a g o d z e n i a  r ó ż n y c h  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h .  S t o s u j e m y  w i ę c  
c z a s e m  ś r o d k i  p r z e c i w g f l r ą c z k - o w e ,  c h o c i a ż  w  p r z e w a ż a j ą c e j  
c z ę s ' c i  p r z y p a d k ó w  i t o  n a w e t  u  c i ę ż k o  c h o r y c h ,  l e ż £ j | | i e  
w  ł ó ż k u  p r z y  o t w a r t y c h  o k n a c h  —  j a k  w s k a z u j e  k i l k u -  
d z i e s i ę c i o - l e t n i a  p r a k t y k a  w  s a n a t o r y a c h  z a c h o d n i c h  —  s a m o  
p r z e z  s i ę  r e g u l u j e  c i e p ł o t ę .  Z a c h o d z i  c z a s e m  j e d n a k  p o ­
t r z e b a  u c i e k a n i a  ą j g  d o  p y r a m i d o n u ,  a s p i r y n y ?  f e n a c e t y n y ,  
k r y o g e n i n y  i t .  d . ,  i t .  d . ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  p o d n j e s i e i l i e  c i e ­
p ł o t y  p r z y p a d a  w  c h w i l a c h  s p o ż y w a n i a  p o k a r m ó w ,  l u b  g d y  
u j e m n i e  d z i a ł a  n a  s e n .  S t o s u j e m y  r ó w n i e ż  ś r o d k i  d z i a ł a j ą c e  
p o d n i e c a j ą c o  n a  u s t r ó j  l u b  p o s z c z e g ó l n e  j e g o  n a r z ą d y  ( a r ­
s e n ,  ż e l a z o  i t .  d . )  w e w n ę t r z n i e  l u b  p o d s k ó r n i e .  S t o s u j p m y  
d a l e j  r ó ż n e  z a b i e g i  l e c z n i c z e ,  j a k  g a l w a n i z a c y ę ,  f a r a d y z a -  
c y ę ,  m i e s i e m e  w i b r a c y j n e ,  o p a s k i ,  b a ń k i  i  t .  p . ,  w r e s z c i e  
p r z e c i w  b ó l o m  w  s u c h y c h  z a p a l e n i a c h  o p ł u c n e j  — t t a k  c z ę ­
s t y c h  « ,v  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  p ł u c ,  — o p r ó c z  z w y k l e  u ż y w a n w e h  
ś r o d k ó w  ( o p a s k i ,  b a ń k i ,  p r z e t w o r y  j o ć l s > w e )  s t o a i j e m y  n a ­
ś w i e t l a n i a  ś w i a t ł e m  e l e k t r y c z n e m  b i a ł e i m  l u b  f i o l e t o w e m  
i o t r z y m u j e m y  n i e j e d n o k r o t n i e  b a r d z o  z a d o w a l n i a j ą c e  w y ­
n i k i .  —  P r z e c i w  z r o s t o m  o p ł u c n e j  s t o s u j e m y  o d  k i l k u  m i e ­
s i ę c y  w s t r z y k i w a n i a  f i b r o l i z y . n y ,  j a k  d o t ą d  z  p o m y ś l n y m  
s k u t k i e m ;  m a t e r y a ł  n a s z  j e s t  j e d n a k  j e s z c z e  z a  m a ł y ,  a b y d  
s ' m y  m o g l i  j u ż  d z i ś  w y p o w i e d z i e ć  s w ą  o p i n i ę .  W r e s z c i e

w s p o m i n a m y  o  s t o s o w a n y c h  z a r ó w n o  u  n a s ,  j a k  i w  i n ­
n y c h  s a n a t o r y a c h ,  z a b i e g a c h  w o d o l e c z n i c z y c h ,  s t a n o w i ą c y c h  
p o n i e k ą d  i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  m e t o d y  h i g i e n i c z n o - d y e t e t y c z n e j ,  
a  m i a n o w i c i e :  n a c i e r a n i a  c R B t o  c i a ł a  p b d ą  c z y s t ą  l u b  z m i e ­
s z a n ą  z  w y s k o k i e m  —  i n a t r y s k i ,  t r w a j ą c e  2 0 — 3 0  s e k u n d  
z  c i e p ł o t ą  o b n i ż a j ą c ą  s i ę  p r z e z  t e n  k r ó t k i  p r z e c i ą g  c z a s u  
o l  3 5 0 d o  1 0 °  C .  M a c i e r a n i a  s t o s o w a l i ś m y  u  3 0 9  c h o r y c h  
( n a  3 3 4 ) ,  n a t r y s k i  t y l k o  u  5 6 ,  g T l y ż  n a d a j ą  s i ę  d o  n i c h  
t y l k o  c h o r z y  z  w i e l k i m  z a p ą s ę m  o d p o r n o ś c i ;  i w ś r ó d  n i c h  
j e d n a k  z d a r z a  s i ę  c z a s e m  u k ł a d  n e r w o w y  t a l e  p o b u d l i w y ,  
ż c  n a t r y ś ® *  n i e  z n o s i .

P o  o m ó w i e n i u  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  ś r ^ J k ó w  l e c z e ­
n i a ,  p r z e c h o d z i m y  z  k o l e i  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  c y f r  J w  T a b .  
1 L ) ,  c h a m k t e r s y z u j ą c y c b  w y n i k i  l e c z n i c z e  i r o z p a t r z y m y  
w  p o r s ł ą d k u  c h r o n o l o g i c z n y m  k o l u m n y ,  c y f r y  t e  z a w i e r a j ą c e .

P r z e w a g a  k o b i e t  n a d  m ę ż c z y z n a m i ,  k t ó r ą  s t a l e  s p o t y ­
k a m y  o ę l  1 9 0 Ó  r .  i k t ó r ą  s t a r a l i ś m y  s i ę  w y t ł ó m a c z y ć  s p o ­
ł e c z n y m i  w a r u n k a m i  p r a c y  m ę ż c z y z n y ,  n i e  j e s t  o b e c n i e  t a l f  
w h T l . i t n a ,  j a k  l a t  u b i e g ł y c h ,  s k o r o  s i ę  p o r ó w n a  o b e c n e  s p r a ­
w o z d a n i e  z  p o p r z e d n i e m i .

P r z e c h o d z ą c  z  k o l e i  d o  w i e k u  c h o r y c h ,  s p o t y k a m y  
p e w n ą  p r a w i d ł o w o ś ć ,  d a j ą c ą  s i ę  r j ^ R a f l n u J  w a r u n k a m i  b i o l o ­
g i c z n y m i  i s p o ł e c z n y m i  o b e c n e j  d o b y ,  i p o w t a r z a j ą c ą  s i ę  
w e  w s z y s t k i c h  c y w i l i z o w a n y c h  s p o ł e c z e ń s t w a c h ,  a  m i a n o ­
w i c i e  n a j w i ę k s i  i l o ś ć  c h o r y c h  w  o k r e s i e  o d  2 0 — 4 0  l a t .  
W  n a s z w n  Z a k ł a d z i e  o k r e s y  w i e k u  2 0 — 3 0  i 3 0 - 4 0  l a t  

" a n o w i ą  ś r e d n i o  %  o g ó ł u  c h o r y c h  i l e c z ą c y c h  s i ę ,  z e  z b o ­
c z e n i a m i  w  j e d n ą  l u b  d r u g ą  s t r o n ę .  O b e c n i e  w y n o s z ą  o n e  
o k r ą g ł o  6 5 %  ( w  I V .  s p r a w o z d a n i u  8 5 ° / n ; w  V .  —  75 ° / o>  
w  V I .  —  §_|.#/ 0 ) .  J e ś l i  z w r ó c i m y  s i ę  d o  o b c i ą ż e n i a  d z i e d z i ­
c z n e g o ,  m u s i m y  p o w t ó r z y ć  w y r a ż o n ą  j u ż  w  p o p r z e d n i c h  
s p r a w o z d a n i a c h  o p i n i ę ,  z g o d n ą  z e  s p o s t r z e ż e n i e m  T u r b a n a  
( p a t r z  » B e i t r a g e  z u r  K e n n t n i s s  d e r  c h r o ń .  L u n g e n t u b e r  
k u l o s e « ) ,  m i a n o w i c i e ,  z e  p r z y  o s t a t e c z n y c h  w y n i O f h  l e c z n i ­
c z y c h  i o p i e r a j ą c  s i ę  n a  ś r e d n i c h  l i c z b a c h ,  n i e  w i d z i m y  
b e z p | f e ' F e S n i e g o  n a  t e  w y n i k i  w p ł y w u ,  c h o ć  m o ż e  o n  b y ć  
w y k a z a n y  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h .  W  V .  s p r a w o ­
z d a n i u  z a  1 9 0 8  r . ,  g d z i e  l i c z b a  c h o r y . c t b ,  w o l n y c h  o d  o b c i ą ­
ż e n i a  w y n o s i ł a  4 O ° / 0 ( w  I. —  6 8 ° / 0 , w  I I .  —  4 8 ° / 0 , w  I I I  
5 1 % ,  w  I V .  5 4 ° / 0 )  m a m y  c y f r o w o  n a j l e p s z e  w y n i k i ,  f f d y ż  
8 9 7 %  z n a c z n e j  i  w z g l ę d n e j  p o p r a w y ;  w  V I .  s p r a w o z d a n i u  
w o l n y c h  o d  o b c i ą ż e n i a  3 7 %  p B L z n a c m e j  i w z g l ę d n e j  p o ­
p r a w i e  8 6 ° / 0 , w  o b e c n e m  z a ś  o f e ą g ł o  —  4 5 %  p r z y  z n a ­
c z n e j  i  w z g l ę d n e j  p o p r a w i e  8 2 % .  L i c z b y  t e  w i ę c  d o w o d n i e  
w s k a z u j ą ,  ż e  n i e m a  b c z p ś ś r a d n i e g o  z w i ą z k u  m i ę d z y  o b c i ą -  
Ś e n i e n i ,  a  © s t a t e c z n y m i  w y n i k a m i  l e c z e n i a .

I d ą c  d a l e j  w  c h r o n o l o g i c z n y m  p o r z ą d k u ,  s p o t y k a m y  d w a  
w a ż n e  s z c z e g ó ł y ,  d o t y c z ą c e  w y n i k ó w  l e c z e n i a :  u t r a t a  g o ­
r ą c z k i  i z n i k a n i e  l a s e c z n i k ó w  K o c h a .  C o  s i ę  t y c z y  u t r a t y  
g o r ą c z k i ,  w i d z i m y  j ą  t y l k o  u  S 4 ' 8 %  c h p r y c h ,  c z y | i  o p r ó c z  
3 i % w - 4 I I  s p r a w ,  n a j n i ż s z ą  c y H H j z e  M S z y g | t k i c h  i n n y c h  s p r a ­
w o z d a ń * ) .  T y m c z a s e m  m a m y  w ś r ó d  o g ó l n e j  l i c z b y  c h o r y c h  
4 8 - 5 "  0 w  1 o k r e s i e  T i & a n a ,  c z y l i  n a j w y ż s z ą  l i c z b ę  
n a j l ż e j  c h o r y c h  z e  w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t k u  c l  o -  
t  y  c  h  c  z  a i s B  w  y c h  s p r a w o z d a  ń .  J e ś l i  s i ę  z w a ż y ,  ż e  w  o b e ­
c n e m  s p r a w e s d a n i u  m a m y  n i e m a l  p o ł o w ę  l e k r a  l u b  b a r d z o  
l e k k o  c h o r y c h ,  t o  n i z k i  w z g l ę d n i e  o d s e t e k  z n i k n i ę c i a  g o r ą ­
c z k i  m o ż e  s i ę  w y d a ć  p a r a d o k s a l n y m .  F a k t  t e n  d a  s i ę  “' t ł o -  
m a c z y ć  t ą  o k o l i c z n ę ś c i ą ,  ż e  j e ś l i  n a  j e d n y m  b i e g u n i e  s p o ­
t y k a m y  b a r d g l  R e k i  m a t e r y a ł  k l i n i c z n y ,  r o  n a  d r u g i m  z n ó w  
n i e p o m i e r n i e  c i ę ż k i  ( w  I I I  o k r . ) .  W  z e s z ł y m  b o w i e m  r p k u  
m i e l i ś m y  s p o r o  t a k i c h  c h o r y c h ,  k t ó r z y  o b j e c h a l i  r ó ż n e  s t a -  
c y e  k l i m a t y c z n e  e u r o p e j s k i e  i 1 ®  R i ą g n ą w s z y  d o d a t n i c h  w y ­
n i k ó w ,  z a w i t a l i  p o d  k o n i e c  d o  n a s z e g o  Z a k ł a d u .  T e m  s i ę  
, t e ż  t ł ó r m c z y ,  ż e  g d y  o d s e t e k  ś m i e r t e l n o ś c i  w  1 9 0 9  r .  w y ­
n o s i ł  t y l k o  1 3 ° / 0 , w  1 9 T O  r  p o d n o s i  s i ę j | c l o  2 '4 % -  O d s e t e k  
z n i k n i ę c i a ,  p i ą t k ó w  w y n o s j  w  o b c c n e m f  s n r a w . 9 z . c l  a n i  u  1 3 ’4 ° / 0 
i z a j m u j e  s i ó d m e  m i e j s c e  w  z e s t a w i e n i u  z  p o p r z e d n i e m i  l a ­
t a m i ,  g d a e  n a j n i ż s z a  c y f r a  w y n o s i  9 2 %  w  J V  s j j f e w o z d a -

* )  W  1 —  41° / o, w  II  —  48, w  111 S L / o ,  w  I V  —  53 '5% ,  
w  V  —  55-8% ,  w  V I  —  39-2% .
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T A B L I C A  I .
Ruch chorych w Sanatoryum w Zakopanem od 1. stycznia 1910 do 31 grudnia 1910 (włącznie).

Narodowość Ilość Płeć Pochodzenie Ilość
Liczba dni 

leczenia

Wiek

lat osób

Polacy . . .
Rosyanie . . . . . . .
Rusini . . . .
Francuzi . . . .
N i e m c y .........................................
W ę g r z y .............................  .
Gruzini . . . . .
Czesi . ........................
S ł o w a c y .............................
Morawianie .......................
B u łg a r z y ...................................
Tatarzy . ........................

30 2
44
12

2
2
2
2
2
2
1
1
1

N

2*
g

Ob 18
2 

ko
bi

et
y

G a l i c y a .......................
R o s y a .........................................
Królestwo . . . .  
Warszawa . *+ 
Księstwo Poznańskie 
Inne . . . .

1 28
1 24
07
39
1 2
3

868 5 
1 2 0 8 6  

504S  
2988  

ó<>6 
2O7

0 — IO
1 1  — 20 
2 1  30 
3 1  - 4 0  
4 1  - 5 0  
31  — 60 
>  TO

5
(u

155
87
47
G
3

Śr
ed

ni
a 

po
by

tu
 

je
dn

eg
o 

ch
or

eg
o

82
-9

5

Razem 373 373 Razem 373 30940 3 73

T A B L I C A  I I .
Wyniki leczenia chorych za czas od 1 stycznia 1910 do 31. grudnia 1910 (włącznie).

W i e k Obciążenie
dziedziczne

W a g a Poprawa
01

Prątki KochaO  U l t i Ó Z l l i l

lala osób rodzaj osób na 10 0 d ii
<u

0

zna­
czna

wzglę­
dna

bez
zmiany

O
ba0

PM

u
s

T O

0 — IO 5 0 1 92 1.

1 1 — 20 

2 1 — 30

5S

14 2

O 2 

O

9

84

0
C9
43
•0ui

•*E i'-.

4 2 Ol

taż)44
tż44

coCl
0
CO

pj

co
O
Ob

16 2

4 s - 5;/-s

86 63 1 1 2

PS 43 O X

8 
n

ie
zn

an
a

2 b l3

0
0

2

CO
• O 16

9 
ko

bi
et 3 1 — 40  

4 1  —  50 

5 1  — 60

78

36

12

bez 14 9
Ocl-*
Obfi

O

<u»44
Otf«
O
bn

0
4 2

0
"pi

0
0

•5
_ o

*0

O
f i

O

4?

p b

O
" 0pjiw
Ul

pj

2

S  •
4-3
U -

0
<u

rf43

O44
O

pj

n .

J°3 
30-S » / „

49 35 14 3 2

> 6 0 3

p
rz

yj
ec

h
ał ' 0

a

O
u
>4
ł-i
f i

CE
O
Cl

0
oj

baO

śr
ed

n
ia

III.

69 

2 0 7  %
23 18 18 4 6

razem razem razem °/„ ubrały %  utraty przybytek razem

334 334 334
gorączki

34 ' 8°/0

tbc

i 3 '4°/o

u S o - 5 %  

ogółu
334 15 8  

47’3 1 „

1 1 6  

34-7 °/o

42  

12-9 7 o

9

2-7%

8

2-4%

*) o 1 oznacza obciążenie dziedziczne ze strony jednego z rodziców; o 

dzeńslwa.

n i u ,  n a j w y ż s z a  z a ś  2 3 ° / 0 w  I I I  s p r a w o z d a n i u .  I  t u  p r z y  p o ­
r ó w n a n i u  z a c h o d z i  p e w i e n  p a r a d o k s .  J e s  1 i b o w i e m  p r z y j ­
m i e m y  o b o k  i n n y c h  o b j a w ó w  p o m y ś l n e g o  k l i n i c z n e g o  l e ­
c z e n i a  u s t ą p i e n i e  g o r ą c z k i  b o d a j  c z y  n i e  z a  n a j w a ż n i e j s z y ,  t o  
u j r z y m y ,  i ż  w  I I I  n a s z e m  s p r a w o z d a n i u ,  p r z y  m a k s y m a l n e j  
c y f r z e  z n i k n i ę c i a  p r ą t k ó w  2 3 ° / 0 m a m y  n a j n i ż s z y  d o t ą d  o d ­
s e t e k  u s t ą p i e n i a  g o r ą c z k i  t .  j .  3 1 % -  W  o b ę e n e m  s p r a w o ­
z d a n i u ,  g d z i e  m a m y  n i e m a l  p o ł o w ę  c h o r y c h  w  I  o k r e s i e  
T u r b a n a ,  p o w i n n i b y ś m y  m i e ć  n a j w i ę k s z y  o d s e t e k '  z n i k n i ę c i a  
p r ą t k ó w ,  t y m c z a s e m  t a k  n i e  j e s t .  O k o l i c z n o ś ć  t a  d a  s i ę  t u  
w y t ł u m a c z y ć ,  j a k  w y ż e j  m ó | w H ś i n y ,  c i ę ż k i m  s t a n e m  c h o r o ­
b o w y m  c h o r y c h  z  t r z e c i e g o ,  a  w z g l ę d n i e  i d r u g i e g o  o k r e s u .  
Z w a ż m y  n a d t o ,  ż e  p o d z i a ł  n a  o k r e s y ,  w e d l e  r o z l e g ł o ś c i  z m i a n  
a n a t o m i c z n y c h ,  j e s t  k l a s y f i k a c y ą  w  f l w n y r a  s t o p n i u  s z t u c z n ą ,  
n i e  l i c z ą c ą  s i ę  z  n a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą ;  z e  s p r a w n o ś c i ą  b i o -  

o g i c z n ą  c a ł e g o  u s t r o j u .  Z r e s z t ą  n a l e ż y  p a m i ę t a ć ,  ż e  z n i ­
k a n i e  p r ą t k ó w  m o ż e  b y ć  r z e c z ą  p r z e j ś c i o w ą  i p r z y p a d k o w ą ,  
z w ł a s z c z a  p r z y  ś r e d n i m  p o b y c i e  t y l k o  3 - m i e s i ę c z n y m  j a k

3 — ze stroirfl obojga rodziców; o —  obciążenie ze strony krewnych lub ro­

l i  n a s .  M o ż e  o n o  b y ć  p e w n e m  k r y t e r y u m  w t e d y ,  g d y  l a s e -  
c z n i k i  z n i k a j ą  n a  s t a ł e ,  c z y l i  g d y  b a d a n i e  w y d z i e l i n ,  p r o ­
w a d z o n e  c a ł c m i  l a t a m i ,  n i c  w y B r y w a  i c h  i s t n i e n i a .  A l e  i t u ,  
j a k  k l i n i k a  p o u c z a ,  b y w a j ą  n i e r a z  r z e c z y  n a d e r  p a r a d o ­
k s a l n e .

K o ń c z ą c  z e  s z c z e g ó ł a m i ,  w s p o m n i m y  w  p a r u  s ł o w a c h  
o  w a d z e .  W  o s t a t n i c h  t r z e c h  l a t a c h  w z r o s ł a  o n a  p r a w i d ł o w o  
u  8 0  —  8 1 %  c h o r y c h ,  s t a n o w i ą c  ś r e d n i  g j - z y b y t e k  6 ' 3 — 6 ’4  
k g r .  n a  I o s o b ę  w  c i ą g u  1 0 0  d n i .  Z a n o t u j m y ,  i ż  ś r e d n i a  
u t r a t a  w  n i n j e j s z e m  s p r a w o z d a n i u ,  » w B s z ą c  1 ' 9 6  k g .  n a  o s o b ę ,  
j e s t  n a j m n i e j s z a ,  j . a k ą  o d  o t w a r c i a >  Z a k ł a d u  m i e l i ś m y  ( n a j ­
w y ż s z a  u t r a t a  3 ' g  k g .  w  1 9 0 4  I m .  '

P o  o m ó w i e n i u  s z c z e g ó ł ó w ,  p r z e c h o d z i m y  d o  o g ó l n y c h  
w y n i k ó w  l e c z n i c z y c h ,  z a z n a c z a j ą c ,  j a k  d a w n i e j ,  ż e  u n i k a m y  
t e r m i n u  » w y l e c z e n i e « ,  a  u ż y w a m y  t y l k o  o k r e ś l e n i a  » z n a -  
c z n a  p o p r a w a « ,  p r z e z  k t ó r ą  r o z u m i e m y  z n a c z n ą  i s t o t n i e  p o ­
p r a w ę  p ł u c  i  s t a n u  o g ó l n e g o ,  l u b  » w z g l ę d n a « ,  g d y  s t a n  
o g ó l n y  p o p r a w i ł  s i ę ,  w  p ł u c a c h  z a ś  z m i a n y  n a  l e p s z e  s ą
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n i e w i e l k i e .  W  1 9 1 0  r . ,  j a k  n a m  w s k a z u j e  t a b .  I I ,  m i e l i ś m y  
4 7 ' 3 ° / o  z n a c z n e j ,  3 4 7  w z g l ę d n e j ,  r a z e m  8 2 ° / 0 p o p r a w y  c z y l i  
» w y n i k ó w  d o d a t n i c h «  w e d l e  n i e m i e c k i e j  t e r m i n o l o g i i .  P o z a  
t e m  z o s t a j e  i2 -g ° l0 b e z  z m i a n y ,  2 7 ° / 0 p o g o r s z e n i a  i 2 ' 4 ° / 0 
z e j ś ć  ś m i e r t e l n y c h .  D l a  u z u p e ł n i e n i a  t y c h  o g ó l n y c h  l i c z b ,  
d o t k n i e m y  j ć S K C z e  n r e k t ó r y c l f l s z c z e g ó ł ó w ,  z w i ą z a n y c h  b e z ­
p o ś r e d n i o  z  p r z e l i i a g i e m  l e c z e n i a .  W s p o m n i m y  n a j p i e r w  
o  k r w i o p l u c i a c h  i k r w o t o k a c h ,  k t ó r e  s t a r u w i ą  s p r d w ę  w i e l c e  
s p o r n ą  n i e t y l k o  w ś r ó d  l a i k ó w ,  l e c z  i w ś r ó d  l e k a r z y ,  g d y  
r z e c z '  d o t y c z y  w p ł y w u  k l i m a t u  - w y s o k o g ó r s k i e g o  n a  t e n  t a k  
e f f i s t y  o b j a w  g r u ź l i c y  p ł u c .  O b s z e r n i e  o  t e m  n a  d e m  m i e j -  

t e c u  m ó w i ć  n i e  b ę d z i e m y ,  g d y ż  S p r a w a  t a  b ę d z i e  p r z e d m i o ­
t e m  o s o b n e g o  r e f e r a t u  z  n a s ^ g o  Z a k ł a d u  n a  t e a j Ś r o c z n y m  
Z j e z ' d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  w  K r a k o w i e .  Z a ­
z n a c z a m y  t y l k o ,  i ż  l e k a r z e ,  p r a k t y k u j ą c y  w  k l i n r a j g j g  w y ­
s o k o g ó r s k i m ,  - t e o r e t y c z n i e  w y k a z a l i  c a ł ą  b e z p o d s t a w n o ś ć  
r z e k o m o  u j e m n e g o  w  t y m  w z g ^ d z i e  w p ł y w u  g ó r  i f a k t a m i  
o r a z  c y f r a m i  t w i e r d z e n i a  s w e  p o p a r l i  M y  t a f c s f e  w  s z e r e g u  
n a s z y c h  s p r a w o z d a ń  o d  l i s t o p a d a  1 9 0 2  d o  k o ń c a ł g r u d n i a  
1 9 1 0  r .  m o ż e m y  w y k a z a ć  c y f r a m i  n a  l f c i t - e r y a l e ,  d o t y c z ą c y m  

p r z e s z ł o  1 9 0 0  c h o r y c h ,  ż c  k r w i o p l u c i a  i k r w o t o k i  p o w t a ­
r z a j ą  s i ę  w  S a n a t o r y u m  ś r e d n i o  u  I O ° / 0 — 2 1 ° / „  t y c h  c h o ­
r y c h ,  k t ó r z y  j e  m i e l i  j u ż  p r z e d  p r z y b y c i e m  d o  Z a k ł a d u ,  
p o j a w i a j ą  s i ę  z a ś  p p , r a z  p i e r w s z y  u  O'S°/0— 2 7 » / „ .  W  s p r a ­
w o w a n i u  n i n i e j s z y m  f l g j f ą t ^ y ł y  s i ę  u  2 1  ° / 0 , p o j a w i ł y  s i ę  
p o i j t a z  p i e r w s z y  u  0 ’ 9 % .  C y f r y  s a m e  przęzr  s i ę  s ą  f a k  w y -  
m o w T i a J  ż e  n i e ^ p o t r z e l j u j ą  k c R e n t a r z y .

T o  s a m o  d a  s i ę  p o w i e d z i e ć  o  w p ł y w i e  w y s o k o g ó r s k i e g o  
k l i m a t u  n a  g r u ź l i c ę  k r t a n i .  Z d a n i a  s ą  p u d & i f c l o n e ,  c h o ć ,  j a k  
d a w n i e j  z a z n a c z a l i ś m y ,  w y b i t n i  p o l s c y  l a r y n g o l o g o w i e  p r z e ­
s y ł a j ą  n a m  p r z y p a d k i  g r u ź l i c y  p ł u c ,  p o w i k ł a n e j  s w o i s t ą  s p r a w ą  
w  k r t a n i  i h o  c z a s e m  w  p o s t a c i  b a r d z o  c i ę ż k i e j .  N i e  b ę d z i e m y  
w c h o d z i ć  w  t e o r e t y c z n e  r o z w a ż a n i a ,  j a k i e  m i a n o w i c i e  w a ­
r u n k i  w p ł y w a j ą  n a  p o p r a w ę  l u b  w y l e c z e n i e  g r u ź l i c y  k r t a n i ,  
j a k ą  r o l ę  o d g r y w a  p o p r a w a  p ł u c  n a  t l e  o g ó l n e j  o d p o r n o ś c i  
u s t r o j u  i t .  d . ,  a  p r z e j d z i e m y  o d r a z y ,  d o  c y f r .  O t ó ż  n a  o k r ą g ł o  
1 9 0 0  c h o r y c h ,  k t ó r z y  o d  c h w i l i  o t w a r c i a  Z a k ł a d u ,  l e c z ą c  
s i ę  c o n a j m n i e j  3 0  d n i .  s t a n o w i ą  p r z e d m i o t  n a s z Ą c h  s p r a w o ­
z d a ń ,  g r u ź l i c ę  k r t a n i  s f e r i t y k a m y  ś r e d n i o  u  1 0 — 1 2 ° / 0 c h o ­
r y c h ,  ś r e d n i a  z a ś  l i c z b a  p o l e p s z e ń  w y n o s i  5 0  —  6 o ° / 0 . W  o b e -  
c n e r n  s p r a w o z d a n i u  m a m y  3 2  c h o r y c h  n a  3 3 4 ,  c z y l i  9 ' 6 ° / 0 . 
W ś r ó d  3 2  z a p i s a l i ś m y  9  p r z y p a d k ó w  c i ę ż k i c h  z  d u ż y m i  n a ­
c i e k a m i  i J f c r z o d z c n i a m i .  O t ó ż  n a  o g ó l n ą  l i c z b ę  3 2  o t r z y ­
m a l i ś m y ,  c o  n a s t ę p u j e :  z n a c z n a  p o p r a w a  —  9 ,  l e l o f c a  p o ­
p r a w a  —  1 0 ,  b e z  z m i a n y  —  1 2 ,  p o g o r s z e n i e  —  1 ,  c z y l i  
r a z e m  1 9  p r z y p a d k ó w  p o p r a w y  t .  j .  5 9 ' 4 ° / c .

M ó w i ą c  o  p o w i k ł a n i a c h  w  g r u ź l i c y  p ł u c ,  p r a g n i e m y  
p o r u s z y ć  s z e r e g  i n n y c h  c i e r p i e ń ,  m a j ą c y c h  b e z p o ś r e d n i  l u b  
p o ś r e d n i  w p ł y w  n a  p r z e b i e g  l e c z e n i a ;  j e d n e  p o w s t a ł e  n a  
g r u n c i e  s w o i s t y m ,  d r u g r e  —  n i e .  N a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  g r u ­
ź l i c a  j e l i t ,  7  p r z y p a d k ó w ?  ( 2  p o p r a w y ,  c z y  s t a ł e  ? p r z y p .  a u t . — )  
3  b e z  z m i a n y ,  2  p o g o r s z e n i a ) ;  g r u ź l i c a  o t r z e w n e j  2  p r z 5 ? p .  
( 1  b e z  z m i a n y ,  1 p o p r a w i ) ;  g r u ź l i c a  o p o n  m ó z g o w y c h  2  
p f l y p a d k i  ( ś m i e r t e l n e ) ;  o g ó l n a  g r u ź l i c a  p r o s ó w k o w i - ) I  ś m i e r ć ) ;  
g r u ź l i c a  k o ś c i  6  p r z y p a d k ó w  ( 3  p o p r a w a ,  3  b e z  z m i a n y ) ;  
g r u ź l i c a  s k ó r y  2  p r z y p a d k i  z  p o p r a w ą ;  p r z e t o k a  o d b y t u  2  
p r z y p a d k i  z  d u ż ą  p o p r a w ą  ( 1  o p e r o w a n y ) ;  z a p a l e n i e  g r u ­
ź l i c z e  n a j ą d r z a  r ;  g r u ź l i c a  g r u c z o ł ó w ?  6  ( 2  p o p r a w a ,  4  b e z  
z m i a n y ) ;  g r u ź l i c a  n e r e k  I ( b e z  z m i a n y ) ;  d a l e j  » p o l y a r t h r i t i s  
t b c .  P o n c e t i  1 ,  w r e s z c i e  p o  I  p r z y p a d k u :  o s t r e g o  z a p a l e n i a  
n e r e k ,  c u k r z y c y  i c h o r o b y  A d j f e o n a .

W s p o m n i j m y  w r e s z c i e  o  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  o g n i s k a c h  
g r u ź l i c y ,  o m a w i a n y c h  w s z y s t k i c h  i f S Ł z y c h  s p r a w o z d a ­
n i a c h -  i u s a d o w i o n y c h  w  p r a w e m  p ł u c u  z  t y ł u  o d  g r z e b i e ­
n i a  d o  p o ł o w y  ł o p a t k i ,  w  l e w e m  z a ś  z  p r z o d u  w? I I  i w? I I I  
m i ę d z y ż e b r z u  w  p o b l i ż u  m o s t k a .  M ó w i l i ś m y  j u ż  n i e j e d n o ­
k r o t n i e ,  ż e  w y b i t n ą  c e c h ą  t y c i )  o g n i s k  j e s t  w ? i ę k s z e  n i ż  
w  s z c z y t a c h  n a s i l e n i e  s p r f t y  c l r o r o b o w e j ,  k t ó r e j  t o w a r z y s z y  
p r z y  n i e p o m y ś l n y m  p r z e b i e g u  w i ę k s z a  s k ł o n n o ś ć  d o  r o z ­
p a d u ,  p r z y  p o m y ś l n y m  z a ś  o p ó ź n i a n i e  s i ę  p o p r a w y ?  w? p o ­
r ó w n a n i u  z e  s z c z y t a m i .  O g n i s k a  t a k i e  w  1 9 1 0  r .  s p o t y k a ­

l i ś m y  w  p r a w e m  p ł u c u  u  4 1 ,  w  l e w e m  u  5 ,  c z y l i  r a z e m  
u  1 3 7 ° / o  o g ó ł u .

N a  z a k o ń c z e n i e  j e s z c z e  d w a  s ł o w a  o  s u c h e m  z a p a l e ­
n i u  o p ł u c n e j *  k t ó r e  t a k ż e  n o t u j e m y  w e  w s z y s t k i c h  n a S y c h  
s p r a w o z d a n i a c h ,  g d y ż  p o m i m o  c z ę s t o ś c i  t ę g o  o b j a w u  w  p r z e ­
b i e g u  g r u ź l i c y  p ł u c ,  o p i s a n a  p r z e z  n a s  Ł o s t a ć  m a  p e l w i i e  
c h a r a k t e r y s t y c z n e  c e c h y ,  j a l o k  t o :  u s a d o w i e n i e  s i c  p r z e w a ­
ż n i e  n a  n i e z n a c z n e j ,  z a l e d w i e  k i l k a  c e n t y m ,  k w a d r a t .  w y j j h -  
s z ą c ę j  p r z e s t r z e n i ,  c z ę s t c h e d a l a  I M  ■ g ł ó w n e g o  s i a d l i s k a  c l r o r o b y  
( n a j c z ę ś c i e j  w  d o l n e j  c z ę ś c i  p a c h y ®  c z a s e m  t a k i e  z a p a l e n i e  
o p ł u c n e j  z m i e n i a  s w e  m i e j s c e ;  c z a s  t r w a n i a  b y w a  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  e f e m e r y c z n y  i o b j a w y  j e g o ,  t .  j .  b ó l  i t a r c i e ,  z n i ­
k a j ą  c z a s e m  w  c i ą g u  k i l k u  g j o Ł i n ,  i t o  n a  s t a ł e  l a b  t e ż  
p o j a w i a j ą  s j ę  z n ó w  n a  k r ó t Ę ę c  c h w i l e ;  p r z e s t r z e ń  z a j ę t a  
p r z e z  l a k ą ?  » p l e u r , i t i s  s i c c a  v o l a t i s «  o r a z  o b j a u ? ' * p r z e d n i i o -  
t o w y ,  t .  j .  t a r c i e ,  w c a l e  n i e  i d ą  r ó w n o l e g l e  z  n a s i l e n i e m  
b ó l u ,  g d y ż  p r z y  n i e s n a c z n e m  t a r c i u  m o ż e  b y ć  b a r d z o  d o ­
t k l i w y  b ó l  i n a o d w r ó t .  W r e s z c i e  o d g ł o s  o p u k o w y  i o d d e c h  
n a j c z ę ś c i e j  b y w a j ą  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w e  i g d y  c l i o B  n i e  
u s k a r ż a  s i ę  n a  b ó l ,  t a f l e  o g n i s k o  o p ł u c n e  m o ż n a  w y k r y ć  
p r z y p a d k o w o ,  n a t r a f i a j ą c  p r z y  d i  o b i a z g o w e m  b a d a n i u  w  o g r a -  
n i c z o n e m  m i e j s c u  n a  t a r c i e ,  c z a s e m  s z o r s t k i e ,  g r u b e ,  ( T r o t t e -  
m o n t  f u  c u i r  n e u f « )  c z a s e m  z a ś  b a r d z o  d e l i k a t n e ,  w ł o s k o -  
w a t e  ( » f r o t t e m e n t  r a l e s «  G r a n c h e r ) .  T a k ą  » p l e u r i t i s  s i c c a  
v o l a n s «  - s p o s t r z e g a l i ś m y  l i  6 5  c h o r y c h ,  c z y l i  u  I 9 '4 %  o g ó ł u .

P o d a n e  p o w y ż e j  o g ó l n e  l i c z b y  w y n i k ó w  l e c z n i c z y c h ,  
i w y j a ś m e f f i e  n i e k t ó r y c h  p J T s z c z ę g ó l n y c h  p o z y c y i ,  w r e s z c i e  
o m Ó w i S n i e  w a ż n i e j s z y c h  p o w i k ł a ń ,  z w ł a s z c z a  t a k i c h ,  k t ó r e  
m a j ą  b e z p o ś r e d n i  w p ł y w  n a  p r z e l g i ę g  p o d j t a w o w e j  s p r a w y ,  
u w a l n i a j ą  n a s  o d  z ą s b m a w i a n i a  s i ę  n a d  z n a c z e ­
n i e m  z a s a d n i c z e g o  c z y n n i k a  l e c z n i c z e g o ,  t .  j .  k l i m a t u  z a k o ­
p i a ń s k i e g o ,  n a  t l e  k t ó r e g o  Z a k ł a d  n ™ z  w y s t ę p u j e  j a k o  p l a ­
c ó w k a  t w s l l d  z  g r u ź l i c ą .  G d y b y  Z a k ł a d  n i e  b y ł  i n s t j A u c y ą  
p f l y t e c z j Ł ,  n i e  z n a l K ł a b y  p o p a r c i a  a n i  w  s z e r o k i c h  w a r s t ­
w a c h  ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  a n i  w  o p i n i i  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  
C y f r a  w z r a s t a j ą c e j  s t a ł y  f r e k w e n c y i  w y m o w n e m  p o  t e m u  
s ł u ż y j ^ w i a d e c t ^ e m . ^ O g ó l n a  l i c z b a  d n i  l e c z e n i a  w  1 9 1 0  r  
w y n o s i ł a  2 7 5 2 6 ,  w  1 9 1 0  r .  p o d n i o s ł a  s i ę  d o  3 0 9 4 0  ( p .  T a b .
1) ,  c z y i  i p r z e s z ł o  o  1 2  ° / 0 . A l e  w  t e j  w z r a s t a j ą c e j  f r e k w e n c y i  
b i o r ą  b a r d z o  n i e r ó w n y  u d z i a ł  p o s z c z e g ó l n e  c z ę ś c i  n a s z e g o  
k r a j u .  J u ż  w  r .  z e s z ł y m  z a z n a c z y l i ś m y ,  ż e  f r e k w e n e y a  
z  W a r s ż a w y  i K r ó l e s t w a  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  p r o c e n t o w o  
s i ę  z m n i e j s z y ł a ,  p o m i m o  i ż  n a  o b s z a r a c h  j e g o  m i e s z k a  
w  z , w a r t e j  m a s i e  n a j w i ę c e j  P o l a k ó w .  Z  3 9 ' 9 ° / 0 o g ó ł u  c h o ­
r y c h  w  1 9 0 4  r .  s p a d ł a  d o  3 2 ' 3 ° / 0 , w  1 9 0 9  r .  z a ś  o b n i ż y ł a  
s i ę  d o  2S '4 ° / 0 . J e s z c z e  b a r d z i e j  u d e r z a j ą c y m  j e s t  f a k t ,  ż e  
z  P o z n a ń s 3̂ ł |  m i e l i ś p y  w  1 9 1 0  r .  t y l k o  1 2  c h o r y c h  n a  
3 7 3 .  N a t o m i a s t  f r e k w e n e y a  z  G a l i c y i  u t r z y m u j e  s i ę  n a  
z i o m i e  3 4 — 3 5 %  o g ó ł u  c h o r y c h .

W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i o g ó ln o - ie k a rsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Działalność W arszaw skiego Towarzystwa higieniczne­
go w? r. 1910. O g ł o s z o n e  w  k w i e t n i o w y m  z e s z y c i e  »  Z d r o w i a *  
d o r o c z n e  ' S p r a w o z d a n i e  W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e ­
g o  w s k a z u j e ,  ż e  p o  . k r ó t k i m  o k r e s i e  d e p r e s y i  w  l a t a c h  r e w o l u ­
c y j n y c h ,  p o w r ó c i ł o  ż y c i e  T o w a r z y s t w a  c a ł k o w i c i e  n a  t o r y  n o r ­
m a l n e .  Z y c i e  t o  t ę t n i  n a j ż y w i e j  w  p o s z c z e g ó l n y c h  i n ś T y t u c y a c h ,  
z a r z ą d z a n y c h  p r z e a T p w a r z y s t w o  i w  n i e k t ó r y c h  W y d z i a ł a c h  T o ­
w a r z y s t w a ,  a  w i ę c  w  n i e z b y t  l i c z n y c h  g r o n a c h ,  z a j ę t y c h  p e w n e -  
m i  s p c c y a l n e m i  p r a c a m i ;  c h a r a ł f e e r y s t y c z n ą  n a t o m i a s t  r z e c z ą  j e s t  
( z a z n a c z a n y  w  p r a s i e  c o d z i e n n e j )  s ł a b y  u d z i a ł  c z ł o n k ó w  w  z g r o ­
m a d z e n i a c h  o g ó l n y c h  i s t o s u n k o w o  n i e w i e l k a  o g ó l n a  l i c z b a  c z ł o n ­
k ó w  T o w a r z y s t w a ,  m a j ą c e g o  t a k  r o z l e g ł e  i w s Ł i e  z a d a n i a  i r o z ­
p o r z ą d z a j ą c e g o  z n a c z n e m i  b ą d ź c o b ą d ź  f u n d a c y a m i .  T o w a r z y s t w o  
l i c z y  309 c z ł o n k ó w  r z e c z y w i s t y c h  i 89 z w y c z a j n y c h .  W ł a s n y c h  
d o c h o d ó w  m i a ł o  T o w a r z y s t w o  w  r .  1910 —  3791 39 r b . ,  ( z  n i e ­
d o b o r e m  202'16 r b . ) ,  m a j ą t k u  1049L 23 r b . ,  w  c z ę m  j e d n a k  m i e ś c i



s i ę  j u ż  f u n .  b u d .  d o m u  ( (J |38'31 r b . )  i k ą m e l i  l u d .  (1900 r b . ) .  N a t o ­
m i a s t  w  ' Z a r z ą d z a n y c h  p r z e z  T o w a r z y s t w o  i n s t y t u c j a c h  f u n d a c y j ­
n y c h  w y n o s i ł  w  r .  A f i l O  o b r ó t  k a s o w y  w  w y d a t k B j f h  83.890 r b . ,  
a  b i l a n s  z a m y k a  s i ę  o g ó l n ą  c y f r ą  796.844 r b .  w y n i k a  s t ą d ,  ż e  
z a d a n i a  T o w a r z y s t w a  z n a l a z ł y  p o n a i c i e  w  o f i a r n o ś c i ,  i t o  h o j n e j ,  
s z e r g g u  j e d n o s t e k ,  i t o  j e s t  o  t y l e  p o m e i S h ł f ą c e ,  ż e  d o  n i e d a w n a  
b r a k ł o  u  n a s  p r a w i e  z u p e ł n i e  f u n d a c y i  n a  c e l e  h i g i e n i c z n o - s p o ­
ł e c z n e .  J e d n a k ż e  p o w s t a ł e  n a  t e n  l e i  f u n d a c y e  s ą  z a w s z e  j e s z c z e  z j a ­
w i s k i e m  ę j f l p r a d j c c a ^ e m .  M a ł y  n a t o m i a s t  z a s t ę p  c z ł o n k ó w  T o w a r z y 7-  
s t w a ,  m a l e ń k i  w  s t o s u n k u  d o  o b r o t u  k a s o w e g o  p o d l e g ł y c h  m u  
f u n d a c y i  j y ł a s n y  j e g o  b u d ż e t ,  —  d o w o d z ą ,  ż e  p r z e ś w i a d c z e n i e  
o  d o n i o s ł o ś c i  p r a c y  h i g i e n i c z n o - s p o l e c z n e j  n i e  p r z e n i k n ę ł o  j e ­
s z c z e  u  n a s  w  s z e r s z e  s f e r y  i ż e  p o s t ę p  w  t y m  w z g l ę d z i e ,  m i m o  
s t a r a ń  T o w a r z y s t w a ,  j e s t  z b y t  p o w o l n y .

N a c z e l n a  w ł a d z a  T o w a r z y s t w a ,  » R a d a « ,  n a  13 s w o i c h  p o ­
s i e d z e n i a c h  z a ł a t w i ł a  l i c z n e  s p r a w y ,  m i ę d z y  n i e m i  r z e c z y  n i e ­
m a ł e j  d o n i o s ł o ś c i ,  j a k  n p .  s t w o r z e n i e  d e l e g a c y i  ( c e n t r a l n e g o  k o ­
m i t e t u )  w s z y s t k i c h  T o w a r z y s t w ,  p o ś w i ę c a j ą c y c h  s i ę  o p i e c e  n a d  
d z i e ć m i  i w y c h o w a n i u ,  u r z ą d z e n i e  w y s t a w y  m i a s t - o g r o d ó w ,  u t r z y ­
m y w a n i e  r u c h o m e j  w y s t a w y  p r z e c i w a l k o h o l i c z n e j  ■ f w  r .  I W O  
w  K a l i s z u ,  S i e r a d z u ,  Z a w i e r c i u  i S o s n o w c u ) ,  u d z i a ł  w  p r o j e k t o ­
w a n e j  w y s t a w i e  r n i a s t  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g b .  O p r ó c z  m g o  z r e o r ­
g a n i z o w a n o  p o  3 l a t a c h  n i g S f n n o ś c i  o d d z i a ł  T o w a r z y s t w a  w  R a ­
d o m i u  i z a ł < ¥ ż o n o  n o w y  w  S o s n o w c u ,  o j T f ą c o w a n o  r e f e r a t y ,  d o ­
t y c z ą c e  p r o j e k t ó w  u s t a w o d a w c z y c h ,  w n i e s i o n y c h  d o  D u m y  p a ń ­
s t w o w e j ,  a  m i a n o w i c i e :  1 )  o  p r z e d ł u ż e n i u  o r g a n i z a c y i  p o m o c y  
l e k a r s k i e j  w  g u b .  P ł o c k i e j ,  2) o  o b o w i ą ^ c o w e m  s z c z e p i e n i u  o s p y ,
3)  o  z n i e s i e n i u  m o n o p o l u  a p t e c z n a g o ,  4)  o  s a m o r z ą d z i e  m i e j s k i m  
w  K r ó l e s t w i e .  W r e s z c i e  z a j m o w a ł a  s i ę  R a d a  z j e d n a n i e m  T o w a ­
r z y s t w u  l i c z n i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  i s p r a w ą  b u d o w y  d o m u .  P o ż y ­
c z e k  n a  b u d o w ę  k ą p i e l i  l u d o w y c h  z a ż ą d a n o  o d  T o w a r z y s t w a  
t y l k o  z  2  m i e j s c o w o ś c i .

Z  W y d z i a ł ó w 7 T o w a r z y s t w a  n a j c z y n n i e j s z e  b y ł y  w  r .  1910 
W y d z i a ł  w y c h o w a w c z y  ( w y g ł o s z o n o  i p r z e d y s k u t o w a n o  8  r e f e r a ­
t ó w )  ł ą c z n i e  z  D e l e g a c y ą  s p o ł e c z n o - w y c h o w a w c z ą ,  k f o r a  u k o n ­
s t y t u o w a ł a  s i ę  w  l u t y m ,  a  o d b y ł a  4 p o s i e d z e n i a ,  o r a z  W y d z i a ł  
b a l n e o l o g i c z n y  ( 6  p o s i e d z e ń ,  n a  k t ó r y c h  r o z t r z ą s a n o  7 s p r a w ) .  
N a s t ę p u j e  W y d z i a ł  h i g i e n y  l u d o w e j  (4 r e f e r a t y ^ ,  b i o l o g i c z n y  (3 
r e f . ) .  K o m i t e t  b a d a n i a  i z w a l c z a n i a  r a k a  n a d a ł  j e d n ą  n a g r o d ę  
k o n k u r s o w ą ,  o g ł o s i ł  d r u g i  k o n k u r s  n a  p r a c ę  » 0  w c z e s n e m  r o z ­
p o z n a w a n i u  r a k a «  i p o s t a n o w i ł  w  t y m ż e  p r z e d m i o c i e  w y d a ć  
z b i o r o w o  n a p i s a n ą  r o z p r a w ę  p o p u l a r n ą .  B i u r o  i n f o r m a c y j n e
0  z d r o j o w i s k a c h  u d z i e l a ł o  w i a d o m o ś c i  o  C i e c h o c i n k u ,  D r u s k i e -  
n i k a c h ,  N a ł ę c z o w i e  i O j c o w i e .  Z d r o j o w i s k a  g a l i c y j s k i e  
d o  b i u r a  n i e  p r z y  s t ą p  i ł y  (1 ) ,  » m e  o p ł a c i ł y  b o w i e m  p r z e ­
p i s a n e g o  w k ł a d u * .  ( T a  a b s t y n a h e y a  p o w i n n a b y  z w r ó c i ć  u w a g ę  

T o w a r z y s t w a  b a l n e o l o g i c z n e g o  i Z a r z ą d u  » Z w i ą z k u  z d r o j o w i s k
1 u z d r o w i s k * .  P r z y p .  s p r a w o z d . ) .  O r g a n  T o w a r z y s t w a  » Z d r o w i e « ,  
r e d a g o w a n y  p r z e z  D r  J .  J a w o r s k i e g o ,  w y 7d a ł  43 p r a c  o r y g i n a ł  
n y c h  i 917 r e f e r a t ó w  ['n a d t o  r o z l i c z n e  d r o b n i e j s z e  w i a d o m o ś c i ) ,  
n a  918 s t r o n a c h  d r u k u  W y d a w n i c t w o  t o  k o s z t o w a ł o  w  r .  1910 
2342'38 r b . ,  z  k t ó f y c h  1000 r b .  p o k r y t o  z a p o m o g ą ,  u d z i e l o n ą  
z  k a s y  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o .

D z i a ł a l n o ś ć  p r o w i n c y o n a l n y c h  o d d z i a ł ó w  T o w a r z y s t w a  o b ­
j a ś n i a j ą  n a s t ę p u j ą c e  k r ó t k i e  d a ń e :  1)  C z ę s t o c h o w a :  151 c z ł o n ­
k ó w ;  d o c h o d y  l l l S p 7 r b . ,  o b r ó t  w  f u n d u s z u  b u d o w y  M u z e u m  
h i g i e n i c z n e g o  —  1737 r b .  ( n a  b u d y n k u  c i ą ż y  j e s z c z e  3114 r b .  
d ł u g u ) ,  u t r z y m a n i e  t e g o ż  m u z e u m  384 r b . ,  f u n d u s z  » K r o p l i  m l e k a *  
1801 r b . ,  f u n d u j ą  k ą p i e l i  l u d o w y c h  1037 r b .  G ł ó w n ą  d z i a ł a l n o ­
ś c i ą  O d d z i a ł u  b y ł o  u r z ą d z e n i e  w y s t S w y  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  w  s i e r ­
p n i u  i w r z e ś n i u ;  z w i e d z i ł o  j ą  15000 o s ó b ,  a  k o s z t  j e j  w y n o s i ł  
2481 r b .  ( c z y s t y  d o c h ó d  516 r b . ) .  O d d z i a ł  o d b y ł  4 p o s i e d z e n i a  
( t y l e ż  r e f e r a t ó w ) ,  u r z ą d z i ł  1 0  o d c z y t ó w  p u b l i c z n y c h ,  p r o w a d z i ł  
o g r ó d e k  d z i e c i ę c y  ( f r e k w e n e y a  1 0 0 — 2 0 0 )  i p r z y g o t o w u j e  b u d o -  
w7ę  k ą p i e l i  l u d o w y c h .  2 ) L u b l i n :  C z t o n k ó w  115 ( u b y ł o  13) .  D o ­
c h o d y  ł S W  r b . ,  d e f i c y t  261 r b .  Z o r g a n i z o w a n o  W y d z i a ł  o g r ó d ­
k ó w 7 d l a  z a b a w  d z i e c i  ( f r e k w e n e y a  120— 140) .  » K r o p l a  m i ę s k a *  
w y d a l a  14.739 l i t g ó w  328 d z i e c i o m .  W y d a n o  3 o d e z w ry  ® s g u -  
l a r n e  ( o  u c h r o n i e n i u  s i ę  o d  d ż u m y ,  c h o l e r y  i d u r u  p l a m i s t ą g . o ) .
31 R a d o m :  C z ł o n k ó w  44. D o c h o d y  3^1 r b .  Z o r g a n i z o w a n o  o -  
g r ó d k i  d z i e c i ę c e ,  w  p r o j e k c i e  b u d o w a  n a t r y s k ó w  l u d o w y c h .  4)  
K a l i s z :  C z ł o n k ó w  130. D o c h o d y  5396 r b .  Z b u d o w a n o  k ą p i e l e  l u ­
d o w e .  S e k c y a  h i g i e n y  l u d u  i b i o l o g i c z n a  m i a ł y  p o  3 p o s i e d z e ­
n i a ,  w y c h o w a w c z a  6 .  5)  P ł o c h :  C z ł o n k ó w 7 ^ k i l k u d z i e s i ę c i u * .  C z y n n a  
b y ł a  p r ó c z  Z a r z ą d u  t y l k o  s e k c y a  h i g i e n y  m i e j s k i e j ,  o d b y w 7a j ą c a  
c o  2  t y g o d n i e  p o s i e d z e n i a  w7 s p r a w i e  u s u n i ę c i a  b r a k ó w  s a n i t a r ­
n y c h .  D e l e g a c i  O d d z i a ł u  z b a d a l i  d o k ł a d n i ę  s t a n  p i e k a r ń  w  m i e ­
ś c i e .  j Z ę t f g a n i z p . w a n o  b e z p ł a t n e  s z c z e p i e n i e  k r o w i a n k ą .  6 )  Ł ó d ź :  
C z ł o n k ó w  198. U r z ą d z o n o  w y s t a w ę  p r z e c i w a l k o h o l i c z n ą  z  o g r o m -  i 
n e m  p o w o d z e n i e m  i k i l k a d z i e s i ą t  o d c z y t ó w  p o p u l a r n y c h  d l a  I
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z w 7a l c z a n i a  a l k o h o l i z m u .  N a  u t w ro r z e n i e  Ę t . k c y i  » u p i ę k s z e n i a  m i a ­
s t a *  n i e  p o z w o l i ł y  w ł a d z e .  W y d a n o  3 b r o s z u r y  p o p u l a r n e  ( r o z ­
d a n e  10?C)80 r o b o t n i k o m ) .  D o c h o d y  8 8 ®  r b .  7)  O d d z i a ł  k u j a w ­
s k i :  C z ł o n k ó w  33, d o c h t f t l y  657 r b .  G ł ó w m a  d z i a ł a l f f l ś ć :  o g r ó d e k  
z a b a w 7 d z i e c i ę c y c h  ( ś r e d n i a  f r e k w - e n e y a  75).

Z  w a r s z a w s k i c h  i n s t y t u c y i  h i g i e n i c z n y c h ,  z a r z ą d z a n y c h  
p r z e z  T o w a r z y s t w o ,  n a j z a s o b n i e j s z ą  i n a j s z e r z e j  d z i a ł a j ą c ą  s ą l  
o g r o d y  i m .  R a u a ,  k t ó r y c h  d z i a ł a l n o ś ć  j e s t  w s p r a w o z d a n i u  T o ­
w a r z y s t w a  b a r d z o  s t a r a n n i e  p r z e d s t a w i o n a .  C t j ł r o d ó w  b y ł o  c z y n ­
n y c h  8 .  O d p o w i e d n i o  l i c z n y ,  f a c h o w o  w y k s z t a ł c o n y  i d o s k o n a l e  
j u ż  w p r a w n y  p e r s o n a l  p r z o d o w n i k ó w  i n a u c z y c i e l i  p r o w a d z i ł  r o z ­
m a i t e  r o d z a j e  z a b a w  r u c h o w y c h ,  g i m n a s t y l a * ,  ś p i e w 7, p ł y w a n i e ,  
ś l i z g a w 7k ę ,  z a w o d y ;  p r ó c z  t ę g o  o d b y w a ł y  s i ę  s z c z e p i e n i e  k r o -  
w i a n k i  i k ą p i e l e  z i m n e  i c j e p ł e .  ( J g ó ł e m  b y ł o  w  r .  1910 » u c z ę -  
s z c z a ń *  704.181 ( m n i e j  o  260.899, n i ż  w  r .  I w 9 ) ,  k o s z t  j e d n e g o  
w y n o s i ł  2'37 k o p .  ( w  r .  19Ó9 t y l k o  19  k o p . ) .  Z m n i e j s z e n i e  s r ę  
f r e k w e n c y i ,  a  z w i ę k s z e n i e  k o s z t u  b y ł o  s k u t k i e m :  w i ę k s z e j  l i c z b y  
d n i  n i e p o g o d n y c h ,  z u p e ł n e m  s k ą s o w a n i e m  j e d n e g o  o g r o d u  ( b e z  
m o ż n o ś c i  o t w a r c i a  n o w e g o )  i c z a s o w e m  z a m k n i ę c i a m i  d r u g i e g o  
z  p o w o d u  p ł o n i c y .  ( S g ó l n y  k o s z t  o g r o d ó w 7 w  r .  1910 j w y n o s i ł  
16.732T 7 r b . ;  m a j ą t e k  f u n d a c y i  w y n o s i  ł j g p .33956  r b .

I n s t y t u t  h i g i e n y  d z i e c i ę c e j  i m .  L e n v a l a ,  w a l c z ą c y  o d  r .  1903^ 
z  r o s n ą c y m  n i e d o b o r e m ,  z n a l a z ł  s i ę  n a r e s z c i e  w  r .  z .  w  l e p s z c m  
p o ł o ż e n i u ,  a  t o ^ l z i ę k i  k i l k u  u z y s k a n y m  s u b w e n c j o m  i r o z b u d z e ­
n i u  o f i a r n o ś c i  p u b l i c z n e j .  T o t e ż  p r z y  d o c h o d z i e  13.865 r b .  p o ­
z o s t a ł a  w  t y m  r o k u  n a d w y ż k a  |2.0Ó4 u b .  S t a n  m a j ą t k o w y  f u n -  
d a c y i  w y n o s i  W 2.059 r b .  W  i n s t y t i f l i e  p r a c o w a ł o  w  d z i a l e  h i -  
g i e n i c z n o - l e c z n i c - z y m  1 2  o s ó b  ( 1 1  l e k a r z y ) ,  w  a d m i n i s t r a c y j n y m  
13, p r ó c z  t e g o  23 p a ń - o p i e k u n e k .  I n s t y t u t  w y d a ł  29.553 k ą p i e l i  

j w r a z  z  k u b k i e m  m l e k a  i c h l e b e m ) ,  z ą s i z ę z e p i ł  1454 d z i e c i ,  u d z i e l i ł  
p o r a d  d e n t y s t y c z n y c h  1220, i n n y c h  p o r a d  l e c z n i c z y c h  6962, l e ­
k a r s t w 7 b e z p ł a t n i e  5931, b u t e l e c z e k  m l e k a  p a s t e r y z o w a n e g o  89851. 
I n s t y t u t e m  k i e r o w a ł  D r  Z .  P a d e r e w s k i .

Z n a c z n e m  p o p a r c i e m  o f i a r o d a w c ó w  c i e s z y ł o  s i ę  S a n a t o j r y u m  
w  R u d c e ,  k t ó r e  z  t e g o  ź r ó d ł a  z y s k a ł o  w  r .  1910 50000 62 r b .  
( w  t e m  d r o b n y c h  o f i a r  t y l k o  1.713(0^! r b . ) ,  c z e m  p r z y n a j m n i e j  c z ę ­
ś c i o w o  z d o ł a n o  s p ł a c i ć  c i ą ż ą c e  n a  Z a k ł a d z i e  d ł u g i  i p r z e p r o w a d z i ć  
n a j k o n i e c z n i e j s z e  u l e p s z e n i a  ( f i l t r y  b i o l o g i c z n e ,  c h ł o d n i ę ,  l e ż a l n i ę  
l e t n i ą ) .  D ł u g i  j e s z c z e  p o z o s t a ł e  w y n o s z ą  p r z e s z ł o  26.000 r b . “  n a  
b u d o w ę  d r u g i e g o  s k r z y d ł a ,  k t ó r a  o k a z u j e  s i ę  k o n i e c z n ą  i n a d ć r  
p i l n ą ,  p o t r z e b a  j e s z c z e  n a j m n i e j  60.000 r b .  Z e  s p r a w o z d a n i a  l e ­
k a r s k i e g o ,  k t ó r e  o p r a c o w 7a ł  d y r e k t o r  D r  G a ł e c k i ,  p r z y t o c z y m y  n a ­
s t ę p u j ą c e  n a j w a ż n i e j s z e  c y f r y :  R r z y j ę t o  d o  s a n a t o r y u m  w  r .  1910 
183 c h o r y c h .  D n i  l e c z e n i a  b y ł o  23. S Ś 6 ., k o s z t  j e d n e g t >  d n i a  —  
2T 4 r b .  Ś r e d n i  c z a s  l e c z e n i a  j e d n e g o  c h o r e g o  —  170 d n i .  N a j w i ę ­
c e j  b y ł o  c h o r y , s h  w  w i e k u  o d  40 d o  30 l a t ;  z  s a n a t o r y u m  k o r z y s t a ł a  
p r z e w a ż n i e  n i e z a m o ż n a  i n t e l i g e n e y a ,  a  w i ę c  t a  s f e r a ,  d l a  k t ó r e j  o n o  

i b y ł o  p r z e z n a c z o n e .  N i e s t o s u n k o w m  w i e l u  p r z y j ę t y c h  c h o r y c h  
b y ł o  w  I I I  o k r e s i e  ( w e d ł u g  p o d z i a ł u  T u r b a n a ) ,  b o  a ż  o 7 ; w  II  
o k r e s i e  —  54, w  I —  60. W i n a  t e j  p r z e w 7a g i  c h o r y c h  n i e u l e c z a l ­
n y c h  s p a d a  n a  l e k a r z y ,  k t ó r z y  c i ą g l e  j e s z c z e  k i e r u j ą  d e  s a n a t o ­
r y u m  t a k  n i e o d p o w i e d n i e  p r z y p a d k i .  J A * n i k i  l e c z e n i a  ^ w l i c z o n e  
c o  d o  162 c h o r y c h )  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  w  I o k r e s i e  p o p r a w a  93° / 0 , 
w  II  —  85% ,  w7 I I I  —  48% .  Z m a r ł o  6  o s ó b  ( I I I  o k r . )  Z u p e ł n ą  
i p r z y p u s z c z a l n i e  t r w a ł ą  z d o l n o ś ć  d o  p r a c y  o s i ą g n ę ł o  44 c h o r y c h ,  
n a  p e w i e n  c z a s  64 ; n i e z d o l n y m i  d o  p r a c y  p o z o s t a ł o  54 . C .

L i g a  p r z e c i w g r u ź l i c z a ,  w  Ł o d z i  o g ł o s i ł a  s w e  I s p r a w o ­
z d a n i e .  D z i a ł a l n o ś ć  j e j  w  p i e r w s z y m  r o k u  i s t n i e n i a  p o f e g . E t t a  n a  
z a ł o ż e n i u  » O p i e k i  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  i m .  D r  R .  J o n s c h e r a * ,  o r a z  
m u z e u m  p r z e c i w g r u ź l i c z e g o  ( n i e z u p e ł n i e  j e s z c z e  s k o m p l e t o w a n e g o ) .  
S t a r a n i a  o  z e b r a n i e  f u n d u s z u  n ą  b u d o w ę  s a n a t o i r y u m  n i e  d a ł y  
d o t ą d  p o w a ż n i e j s z y c h  w y n i k ó w  ( z e b r a n o  d o | a d  5 .701) ,  r b . )  » O p i e k a  
p r z e ć w g r u ź l i c z a *  u t r z y m y w a ł a  » P r z H : h o d n i ę «  ( d T s p e n s a i o r y u m ) ,  
w  k t p r e j  p r a c u j e  o b e c n i e  2 l e k a r ą y  i 2 d o z o r c z y n i e .  W  c i ą g u  
3 k w a r t a ł ó w  u d z i e l o n o  w  p r z y c h o d n i  1213 p o r a d ;  z a p i s a ł o  s i ę  
c h o r y c h  332, z  k t ó r j f f l s  p o d  d ł u ż s z ą  o p i e k ą  p o z o s t a w 7a ł o  :232, p r a ­
w i e  w y ł ą c z n i e  z  k l a s y  r o b o t n i c z e j .  D o k ł a d n i e  o p r a c o w a n e  s p r a ­
w o z d a n i e  d a j e  j a s n y  o b r a z  s p o s o b u  d z i a ł a n i a  H P r z y c h o d n i * ,  k t ó r y  
m o ż e  s ł u ż y ć  z a  w z ó r  d l a  p o d o b n y c h  i n s t y t u c y i  u  n a s .  B a r d z o  
w a ż n ą  s t r o n ą  d z i a ł a l n o ś c i  » P r z y c h o d n i *  ł ó d z k i e j  b y ł a  k o n t r o l a  
m i e s z k a ń ,  w y k o n y w a n a  p r z e z  d o z o r c z y n i e  G c t i j e  o d b y ł y  . r a z e m  
839 w i z y t ) ,  p r z y c z e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  z  217 c h o r y c h ,  p o z o s t a j ą ­
c y c h  p o d  o p i e k ą  » P r z y c h o d n i « ,  w y k o n y w 7a ł o  p r z e p i s y  d o ś ć  ś c i ś l e
122, n i e z a w s z e  71, a  w c a l e  n i e  24, —  b y ł o  z a ś  z a w 7s z e  c z y s t y c h
143, n i e z a w 7s z e  38, a  b r u d n y c h  36.

C i e k a w e  t e ż  s ą  s p o s t r z e ż e n i a  c o  d o  c z y s t o ś c i  m i e s z k a ń ;
n a  265 m i e s z k a ń  b y ł o  c z y s t y c h  225, n i e z a w s z e  24, b r u d n y c h  56. 
J e s t t o  s t o s u n e k  b ą d ź c o b ą d ź  n i e n a j g o r s z y ,  z w a ż y w s z y ,  ż e  w  t y c h  

i m i e s z k a n i a c h  m i e ś c i ł o  s i ę  1391 o s ó b ,  t .  j .  p o  5’3 n a  i z b ę .  Z r e -  
I s z t ą  w  m i a r ę  d ł u ż s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  » P r z y c h o d n i *  m u s i  s i ę  s t o s u -
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n c k  c z y s t o ś c i  m i e s z k a ń  p o l e p s z y ć .  G o d z i  s i ę  t u  p r z y t o c z y ć  j e ­
s z c z e  j e d n ą  l i c z b ę  s t a t y s t y c z n ą ,  i l u s t r u j ą c ą  d o n i o s ł o ś ć  d o b r z e  
p r o w a d z o n y c h  » p r z y c h o d n i * ,  j a k o  i n s t y t u c y i ,  w y c h o w u j ą c y c h  c h o ­
r y c h  w  k i e r u n k u  p r o f i l a k t y c z n y m ;  o t o  t e j  m a l e j  g a r s t c e  c h o r y c h  
g r u ź l i c z y c h ,  k t ó r y m i  ^ p r z y c h o d n i a *  s i ę  o p i e k o w a ł a ,  o d p o w i a d a ł o  
n i e  m n i e j ,  n i ż  1304 z d r o w y c h  o s ó b  z  i c h  o t o c z e n i a ,  n a r a ż o n y c h  
p r z e t o  n a  m o ż l i w o ś ć  z a k a ż e n i a  s i ę  g r u ź l i c ą .  N a j b i e d n i e j s z y m  
c h o r y m  d o s t a r c z a  » O p i e k a  p r z e c i w g r u ź l i c z a *  ł ó ż e k ,  s p l u w a c z e k ,  
s z c z o t e k  d o  r ą k  i z ę b ó w ,  p ł y n u  o d k a ż a j ą c e g o ,  k e f i r u  (6466 b u ­
t e l e k ) ,  m l e k a  (1667 k w a r t ) ,  m a s ł a ,  o l e j u  ł u g o w e g o ,  t r a n u ,  s o l i  d o  
k ą p i e l i  d l a  d z i e c i  z o ł z o w a t y c h .

L i g a  p r z e c i w g r u ź l i c z a  ł ó d z k a  l i c z y ł a  158 c z ł o n k ó w ,  a  w  f u n ­
d u s z u  o b r o t o w y m  m i a ł a  s a l d o  2.742 r b .  J e s t t o  n a  m i a s t o  t a k  l u ­
d n e ,  a  t a k  z a g r u ź l i c z o n e ,  j a k  Ł ó d ź  ( ś m i e r t e l n o ś ć  z  g r u ź l i c y  w y -  . 
n o s i  w  Ł o d z i  n a  100.000 m i e s z k a ń c ó w  389, w  W i e d n i u  289, 
w  W a r s z a w i e  231, w  M o s k w i e  222, w  L o n d y n i e  147) ,  b a r d z o  
m a ł o  i n i e w e s o ł o  ś w i a d c z y  o  s p o ł e c z n o - h i g i e n i c z n y c h  i n s t y n k t a c h  
o g ó ł u  m i e s z k a ń c ó w '  t e g o  m i a s t a .  C .

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  9 . I V .  d o  15. I V .  1911 
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  5 f  1 ( w  t e m  o b c y c h  4 f  1) ,  
k r z t u ś c a  4 , o s p y  w i e t r z n e j  1, p ł o n i c y  17 f  2 (5 f  1) ,  o d r y  4 f  —  
( 1  f  — ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1  |  2  ( —  f  1 ) ,  r ó ż y  1  f  1  ( 1  f  .1), 
w o d o w s t r ę t u  5 . D r  l a n i s z e w s k i .

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.

D o t y c h c z a s  z g ł o s z o n o  n a s t ę p u j ą c e  t e m a t y  i w y k ł a d y :
I. W  s e k c y i  m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :
T e m a t  g ł ó w n y :  ( n a  p o s i e d z e n i u  w s p ó l n c m  z  s e k c y ą  

m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ) :  » A r y t m i a  s e r c o w a * .  R e f e r e n c i :  P r o f .  
C i e c h a n o w s k i  ( K r a k ó w )  ( P ę c z e k  p r z e d s i o n k o w o  -  k o m o r o w y  
i s t o s u n e k  j e g o  d o  p a t o l o g i i  s e r c a « ) ,  D o c .  J a n o w s k i  ( W a r ­
s z a w a ) ,  D o c .  F r a n k e  ( L w ó w ) ,  D o c .  L a t k o w s k i  ( K r a k ó w ) .

W y k ł a d y :  i )  E .  P o ż e r s k i  ( P a r y ż ) :  O  b ł y s k a w i c z n e m  
t r a w i e n i u  b i a ł k a .

2 )  R y s z a r d  I ł c r t z  i S t a n i s ł a w  M u t e r m i l c h  ( W a r s z a w a ) :  
B a d a n i a  n a d  z a w a r t o ś c i ą  d o p e ł n i a c z a  w  n o r m a l n y c h  i p a ­
t o l o g i c z n y c h  c i e c z a c h  u s t r o j u .

3 )  J a n  S o s n o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  G e n e z a  z j a w i s k  e l c k t r o -  
t o n i c z n y c h .

4 )  T e n ż e :  S t u d y a  n a d  w r a ż l i w o ś c i ą .
5 )  T e n ż e :  P r z y c z y n e k  d o  z n a j o m o ś c i  o d d y c h a n i a  t k a n ­

k o w e g o .
6 )  D o c .  K .  N o i s z e w s k i  ( D ź w i ń s k ) :  O  z a c h w i a n i u  r ó ­

w n o w a g i  p o m i ę d z y  c i ś n i e n i e m  w  c z a s z c e  i g a ł c e  o c z n e j .
7 )  P r o f .  L .  K .  G l i ń s k i  ( K r a k ó w ) :  O  p r z y s a d c e  m ó ­

z g o w e j  .
8 )  G u s t a w  N o w o t n y  ( K r a k ó w ) :  O  w p ł y w i e  c i ą ż y  i k a r ­

m i e n i a  n a  r o z w ó j  r a k a  s z c z e p i o n e g o  u  b i a ł y c h  m y s z y .
P r o f .  D r  B r o w i c z ,  p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i t e t u  s e k c y i .

P r o f .  D r  C i e c h a n o w s k i ,  s e k r e t a r z .

I I .  W  s e k c y i  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  z g ł o s z o n o  
d o l ą d  n a s t ę p u j ą c e  t e m a t y :

1 )  O  a r y t m i i  s e r c o w e j  ( n a  p o s i e d z e n i u  w s p ó l n e m  z  s e ­
k c y ą  m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j ) .  R e f e r e n c i :  P r o f .  C i e c h a n o w ­
s k a  ( K r a k ó w ) .  D o c .  J a n o w s k i  ( W a r s z a w a ) ,  D o c .  F r a n k e  
( L w ó w ) ,  D o c .  L a t k o w s k i  ( K r a k ó w ) .

2 )  Z n a c z e n i e  i w a r t o ś ć  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a  z e  s z c z e -  
g ó l n c m  u w z g l ę d n i e n i e m  w s k a z a ń  l e c z n i c z y c h .  R e f .  M a l i ­
n o w s k a  F e l i k s  ( W a r s z a w a ) ,  W o j c i e c h o w s k i  ( W a r s z a w a ) .

3 )  O  z a b u r z e n i a c h  o d ż y w i a n i a  u  n i e m o w l ą t .  R e f .  P r o f .  
R a c z y ń s k i  ( L w ó w ) .

4 )  O  s t o s u n k u  s k a z y  w y s i ę k o w e j  w z g l ę d n i e  l i m f a t y -  
z m u  d o  z o ł z  ó w  i g r u ź l i c y .  R e f .  B r u d z i ń s k i  ( W a r s z a w a ) ,  P r o -  
g i f l s k i  ( L w ó w ) .

5 )  L e c z e n i e  k i ł y  p r z e t w o r a m i  a r s e n u .  R e f .  J a n  L e n a r ­
t o w i c z  ( L w ó w ) ,  P r o t .  K r z y s z t a ł o w i c z  ( K r a k ó w ) .

6 )  O  n e r w i c a c h  ( r o z r ó ż n i e n i e  i i s t o t a  p o s z c z e g ó l n y c h  
p o s t a c i :  h i s t o r y i ,  n e u r a s t e n i i ,  p s y c h a s t e n i i ,  n e r w i c y  l ę k o w e j ,  
w z r u s z e n i o w e j  i u r a z o w e j ) .  R e f .  J a r o s z y ń s k i  ( W a r - s z a w a ) .

7 )  R e n t g e n o -  i r a d i o t e r a p i a  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h .  
R e f  K a r w o w s k i  ( P o z n a ń ) ,  K o z e r s k i  ( W a r s z a w a ) ,  S t e r l i n g  
W a c ł a w  ( W a r s z a w a ) .

8 )  W s p ó ł c z e s n e  p o g l ą d y  n a  d n ę  i c i e r p i e n i a  t .  z w .  
a r t r y t y c z n e ;  i c h  p a t o g e n e z a , s y m p t o m a t o l o g i a  i l e c z e n i e .  
R e f .  L a n d a u  A n a s t .  ( W a r s z a w a ) ,  H a l p e r n  ( W a r s z a w a ) .

9 )  L e c z e n i e  w r z . o d u  ż o ł ą d k a .  R e f .  R a j c h m a n  ( W a r s z a w a ) .
1 0 )  N a j n o w s z e  p o g l ą d y  n a  z n a c z e n i e  f e r m e n t ó w  w  m l e ­

k u  w  s t o s u n k u  d o  ż y w i e n i a  n i e m o w l ą t .  R e f .  D a s z k i e w i c z  
( W a r s z a w a ) .

1 1 )  D o t y c h c z a s o w e  w y n i k i  l e c z e n i a  w i e w i ó r a  s z c z e ­
p i o n k ą .  R e f  D o c .  S o w i ń s k i  ( P e t e r s b u r g i .

1 2 )  C y l i n d r u r y a ,  a  l e c z e n i e  r t ę c i ą .  R e f .  P r o f .  R e i s s  
( K r a k ó w ) .

1 3 )  O  n a b ł o n i a k a c h .  R e f .  P r o f .  K r z y s z t a ł o w i c z  ( K r a k ó w ) .
1 4 )  K .  D ł u s k i  i S t e f a n  R u d z k i :  Z n a c z e n i e  p r ó b y  t u ­

b e r k u l i n o w e j  M o r o  n a  m o c y  w ł a s n y c h  d o ś w i a d c z e ń  w  S a n a ­
t o r y u m  Z a k o p i a ń s k i e m .

1 5 )  K ,  D ł u s k i :  U w a g i  o  c i e p ł o c i e  u  k o b i e t  g r u ź l i c z y c h  
p o d c z a s  m i e s i ą c z k o w a n i a .

1 6 )  S t .  R u d z k i :  O  k r w i o p l u c i a c h  w  k l i m a c i e  w y s o k o ­
g ó r s k i m .

1 7 )  S e w e r y n  S t e r l i n g  ( Ł ó d ź ) :  S t o s u n e k  d y c h a w i c y  
o s k r z e l o w e j  ( a s t h m a  h r o n c h i a l e )  d o  g r u ź l i c y  p ł u c .

i 8 j  B u j a k  ( k l i n .  p e d y a t r . ,  K r a k ó w ) :  O  r o z p o z n a w a n i u  
z a p a l e ń  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h .

1 9 )  D a d e j  ( k l i n .  p e d y a t r . ,  K r a k ó w ) :  O  s t o s o w a n i u  
r ó w n o c z e s n e m  t u b e r k u l i n y  l u d z k i e j  i p e r l i c z e j  p r z y  p r ó b a c h  
r o z p o z n a w c z y c h  n a  g r u ź l i c ę .

2 0 )  D o c .  K a z .  O r z e c h o w s k i  ( L w ó w ) :  O  z a b u r z e n i a c h  
n e r w o w y c h  n a r z ą d u  b ł ę d n i k o w e g o .

2 1 )  T e o d .  Ł a p i ń s k i  ( W a r s z a w a ) :  Z b o c z e n i a  p s y c h i ­
c z n e  w  d z i e d z i n i e  t .  z w .  » n o r m y * .

2 2 )  J e k e l s  ( B y s t r a ) :  Z  d z i e d z i n y  p s y c h o a n a l i z y .
2 3 )  O r z e c h o w s k i ,  K o z ł o w s k i ,  M e i s e l s  ( L w ó w ) :  B a d a n i a  

z a c h o w a n i a  s i ę  n a r z ą d ó w  w e g e t a t y w n y c h  w  p a d a c z c e .
2 4 )  O r z e c h o w s k i ,  B e g l e i t e r ,  M e i s e l s  ( L w ó w ) :  B a d a n i a  

z a c h o w a n i a  s i ę  n a r z ą d ó w  w e g e t a t y w n y c h  p r z y  g u z a c h  m ó z g u .
2 5 )  K o z ł o w s k i  i O r z e c h o w s k i  ( L w ó w ) :  P r z e m i a n a  a z o ­

t o w a  w  p a d a c z c e .
2 6 )  O r z e c h o w s k i  i N o w i c k i  ( L w ó w ) :  S t w a r d n i e n i e  g u ­

z o w a t e  i c h o r o b a  R e c k l i n g h a u s e n a  j a k o  j e d n o s t k i  c h o r o b o w e  
a n a t o m i c z n i e  p o k r e w n e .

2 7 )  O r z e c h o w s k i  ( L w ó w ) :  P r z y p a d e k  g i e j a k a  p r z y s a d k i .
2 8 )  S t a n .  S c h u m a n  ( K o w ą n ó w k o  p o d  P o z n a n i e m ) :  

O  p o s t a c i  p s y c h o z y  m a n i a k a l n o - c l c p r e s y j n c j  z  p r z e ś l a d o w ­
c z y m  s y s t e m e m  o b ł ę d u .

2 9 )  S t .  S c h u m a n  ( K o w ą n ó w k o ) :  O  p o s t a c i  p s y ­
c h o z y  m a n i a k a l n o - d c p r e s y j n e j  z  m i e s z a n y m i  s t a n a m i ,  z  b ł y -  
s k a w i c z n e m i  z m i a n a m i  n a s t r o j u  o r a z  i c h  p r z e c i w i e ń s t w e m  
r ó w n o c z e s n e m .

3 0 )  J ó z e f  K o s t r z e w s k i  ( k l i n .  l e k .  U .  J . ,  K r a k ó w ) :  S e -  
r o d y a g n o s t y k a  r a k a .  O d c z y n  F r e u n d - K a m i n e r a .

Natural 143

Szczawa Bili
Najobfitsza alkaliczna

szczawa
Czech.
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3 1 )  J a n  N o w a c z y ń s k i  ( k l i n .  l e k .  U .  J . ,  K r a k ó w ) :  
O d c z y n  C a l m e t t e a  z  j a d e m  k o b r y  ■ o k u l a r n i k a )  o r a z  
w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z a  d l a  g r u ź l i c y  n a  p o d s t a w i ł !  w ł a s n y c h  
b a d a ń .

P r o f .  D r  R e i s s ,  p r z e w .  k o m i t e t u  s e k c y i  m e d .  w e w n .
D o c .  D r  L a t k o w s k i ,  s e k r e t a r z .

Wiadomości bieżące.

Kraków . » T o w a r z y s t w o  k u  w s p i e r a n i u  u b o g i e j  c h o r e j  u c z ą ­
c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  ż y d o w s k i e j « ,  u t r z y m u j ą c e  s a n a t o r y u m  p r z e c i w ­
g r u ź l i c z e  w  S z c z a w n i c y ,  o g ł o s i ł o  s p r a w o z d a n i e  s w o j e  z a  r . J © 10. 
W  s a n a t o r y u m  l e c z o n o  (w s e z o n i e  l e t n i m )  27 c h o r y c h .  D n i  
l e c z e n i a  b y ł o  r a z e m  1196. P o p r a w ę  b e z w z g l ę d n ą  u z y s k a n o  u  5 , 
w z g l ę d n ą  u  20 c h o r y c h .  K o s z t  u t r z y m a n i a  z a k ł a d u  w y n o s i ł  47J/2' 
k o r .  T o w a r z y s t w o  z a m k n ę ł o  r a c h u n k i  f u n d u s z u  o b l o t o w e g o  k w o t ą  
7215 k . ,  f u n d u s z u  ż e l a z n e g o  876 k . ,  f u n d u s z u  b u d o w y  d o m u  n a  
s a n a t o r y u m  3264 k .  P o m y ś l n y  s w ó j  d o t y c h c z a s o w y  r o z w ó j  z a ­
w d z i ę c z a  s a n a t o r y u m  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  Z a r z ą d o w i  T o w a r z y ­
s t w a ,  n a  k t ó r e g o  c z e l e  s t o i  D r  J a n  L t t a d a u  s e n . ,  o r a z  z  w i e l k i e m  
p o ś w i ę c e n i e m  p r a c u j ą c e m u  l e k a r z o w i  Z a k ł a d u  D r  H a m m e r s c h l a -  
g o w i .

W dirsaawa. U k a z a ł  s i ę  I z e s - z y t  I I L f o m u  * P r z e g l ą d u  p e ­
r ł y  a t r y c z n e g o * ,  p r z e n i e s i o n e g o  w  r .  b .  z  K r a k o w a  d o  W a r s z a w y ,  
g d z i e  w y c h o d z i  j a k o  j e d n o  z  w y d a w n i c t w  » G a z e t y  l e k a r s k i e j * ,  
a  p o d  r e d a k c y ą  D r  A n d e r s a  i B r u d z i ń s k i e g o .  Z e  s l o w ą  w s t ę ­

Nr 16

p n e g o  d o  t e g o  t o m u  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  » P r z « g l ą d  p e d y a t r y -  
c z n y *  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  n a d a l  p r z y  p o p a r c i u  j u ż  t y l k o  w a r s z a w ­
s k i e g o  i ł ó d z k i e g o  g r o n a  w g d a w c ó w - p e d y a t r ó w .  B r a k  u d z i a ł u  p e -  
d y a t r ó w  z  i n n y c h  z a b o r o w  n i e  w p ł y n i e  z a p e w n e  n a  m a t e r y a l n ą  
s t r o n ę  w y d a w n i c t w a ,  z  i n n y c h  j e d n a k ż e  w z g l ę d ó w  j e s t  o n  n a -  
s z e m  z g a n i e n i  z j a w f f l c i e m  n i e p o ż ą i l a n e m .

—  Z  o k a z y i  25- l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  i s t n i e m a  J u d z k i e g o  T o w .  
l e k a r s k i e g o ,  t r z e c h  c z ł o n k ó w  z a ł o ż y c i e l i  t e g o  T o w a r z y s t w a ,  D r a  
J ó z e f a  K o l i ń s k i e g o ,  M a k s y m i l i a n a  C o h n a  i M .  R u n d a ,  w y b r a n o  n a  
c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h .

M ianowani: P r o f .  O r s n e r  z  I n s b r u k a  d y r e k t o r e m  I I I  k i i  
n i k i  c h o r .  w e w n . ,  a  P r o f .  C h y p s t e k  d y r e k t o r e m  n o w e j  I V  t a k i e j ż e  
k l i n i k i  w  W i e d n i u .

Z m arli: o t y a t r a  P r o f .  C o z z o l i n o  w  N e a p o l u ,  f i z y o l o g  J3o w -  
d i t c h  w  B o s t o n i e ;

D r  A l e k s a n d e r  T r z e c i a k ,  w a r s z a w i a n i n ,  b y ł y  l e k a r z  w o j ­
s k o w y ,  w  7o  r .  ż .  w  L i p s k u .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :
Prof. Dr Stanisław  C iechanow ski.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego  
o d b ę d z i e  s i ę  we środę d. 26. kwietnia 1911 o g . 6 wieczór 
w domu Tow arzystw a ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4) .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m :  1) F .  E i s e n b e r g :  O  r o z n o s i c i e l a c h  z a r a z k ó w .  2)  N o w a ­
c z y ń s k i :  O d c z y n  C a l m e t t a  z  j a d e m  k o b r y  w  s u r o w i c y  l u d z ­
k i e j ,  a  w a r t o ś ć  j e g o  r o z p o z n a w c z a  u  g r u ź l i c z y c h .  3)  K o s t r z e -  
w s k i :  O d c z y n  F r e u n d - K a m i n e r a  ( S e r o d y a g n o s t y k a  r a k a ) .

Dr Władysław Kluger
b .  A s y s t e n t  k b n i k i  ^ ę e c l .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k .
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i  Mr. farm. H E N R Y K  B A N K Ę  1
a p tek a  p od  „ A n io le m a K raków , P ó lw s ie , K ościu szk i 4, tek  1118.
W s k a z a n i a :  D n a, s k a z a  m o c z a n o w o ,  g roeieo,  c h o r o b y  

W  g Ł i w ó w  d n a w e ,  p r z e w le k le  i g o ś ć c o w e ,  n e r w o b ó le  w ł a -  J *  
(pi w e,  r w a  tą b e ty ę z n a ,  r ó w n i e ż  n o w o t w o r y  d o b ro tliw e  
i z r o ś li u e  nie n a d a j ą c e  się do o p e r a c y i .  K a ż d a  a m p u ł k a  
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N a j l e p s z e  s k u t k i  w  n i e ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i ę  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
b e i . K a r l s b a d  l u b  t e ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j i  d la .  G a l i o y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w , . » r # i z k a  48. L w ó w , | S y k s t u s k a  31.

■■h m  O D  5 0 0  L A T  L E C Z Ą h h m
s ł y n n e ,  n a t u r a l n i e  g o r ą c e .  (3H — 42° G )  n i e  
o c h ł o d z o n e ,  r a d i o a k t y w n e  c i e p l i c e  s i a r e z a -  
n e  i k ą p i e l e  b ł o t n e ,  m i e j s c a  k ą p i e l o w e g o

T R E M C S E M - T E P L I C Z
Górne Węgry Główna linia kolejowa Berlin-Oderberg-Wiedeń

DMĘ, G O Ś C I E C  ETC.
H o l c i  z  k ą p i e l a m i  r a z e m  z b u d o w a n y .  C a ł y  r o k  o t w a r ł y .  
D o s k b n a l e  u m i a r k o w a n o  p e n s y o n & t y  w i o s e n n e ,  " ' o w e  h o ­

d o w l o - k o s z t e m  l 1/ ,  m , i l i o n a .  50
Nowe k ąp ie le ! Nowy Grand-Hotel!

W spaniale położenie .
Do le c ze n ia  d o m o w e g o  w y s y łk a  b ło ta  i w o d y  c ie p l ic z e j .  P r o s p e k t : D y re k cy a  k ą p ie li
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Ś m ierć  w  u śp ie n iu  z a p o m o c ą  b r o m k u  etylu .
Podał

Prof. L. Wachholz.

D n i a  1 5 .  l i p c a  1 9 1 0  w e z w a n o  D r a  F .  z a j m u j ą c e g o  s i ę  
p r a k t y k ą  c h i r u r g i c z n ą  d o  c h o r e j  E .  B .  c e l e m  z a r a d z e n i a  
b o l o w i  z ę b a ,  z  p o w o d u  k t ó r e g o  k i l k a  n o c y  m i a ł a  j u ż  n i e  
s p a ć  i b y ć  b a r d z o  r o z d r a ż n i o n ą .  D r  F . ,  k t ó r e g o  z  r o d z i n ą
B. ł ą c z y ł  o d  k i l k u  l a t  s t o s u n e k  d o b r e j  z n a j o m o ś c i ,  p r z y ­
b y w s z y  z  n a r z ę d z i a m i  d o  c h o r e j ,  i  s t w i e r d z i w s z y  r o p i e ń  o k o ł o  
o s t a t n i e g o  l e w e g o  d o l n e g o  z ę b a  t r z o n o w e g o ,  o ś w i a d c z y ł  s i ę  
z a  k o n i e c z n o ś c i ą  j e g o  w y j ę c i a ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  z ą b  t e n  b y ł  
j u ż  p l o m b o w a n y  i j u ż  k i l k a k r o t n i e  m i a ł  b o l e ć .  H h o r a  n i e  
z g o d z i ł a  s i ę  n a  w y j ę c i e  z ę b a  b f t  u ś p i e n i a ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  z a ­
b i e g  t e n  p r z y p ł a c i ł a b y  ś m i e r c i ą .  D r  F .  z g o d z i ł  s i ę  n a  u ś p i e ­
n i e ,  p o c z e m  c h o r a  u d a ł a  s i ę  d o  m i e s z k a n i a  o r d y n a c y j n e g o  
D r a  F .  T u t a j  p o l e c i ł  j e j  D r  F .  r o z l u ź n i ć  u b r a n i e ,  i  p o ł o ż y ć  
s i ę  n a  s t o l e ,  p o c z e m  p o  z b a d a n i u  j e j  s e r c a  p o d d a ł  j ą  u ś p i e ­
n i u  z a p o m o c ą  b r o m k u  e t y l u  p r z y  u d z i a l e  a s y s t e n t a ,  s t u ­
d e n t a  V .  r o k u  m e d y c y n y .  U ś p i e n i a  d o k o n a n o  p r z y  p o m o c y  
m a s k i  z w y k ł e j  m e t o d ą  H o f f m a n n a  i  W i z l a ,  p r z y c z e m  z u ż y t o  
z d a n i e m  D r a  F .  o k o ł o  1 2  g r .  b r o m k u  e t y l u .  W  c z a s i e  d o ­
k o n a n i a  e k s t r a k c y i ,  o  t y l e  t r u d n e j ,  ż e  z ą b  t k w i ł  s i l n i e ,  p o ­
r u s z y ł a  s i ę  c h o r a  k i l k a  r a z y ,  a  p o  e k s t r a k c y i  z a r a z  s i l n i e  
z b l a d ł a ,  p r z e s t a ł a  o d d y c h a ć  i  t ę t n o  s t a ł o  s i ę  n i e m a c a l n e .  
N a t y c h m i a s t  z a s t o s o w a n a  e n e r g i c z n a  c z y n n o ś ć  r a t u n k o w a ,  
t r w a j ą c a  p r z y  u d z i a l e  w  c h w i l ę  p o t e m  w e z w a n y c h  t e l e f o n i ­
c z n i e  d w ó c h  l e k a r z y  o k o ł o  g o d z i n y ,  p o z o s t a ł a  b e z s k u t e ­
c z n ą .  D o d a t k o w o  z e z n a ł  w  p ó ź n i e j s z e m  Ś l e d z t w i e  s ą d o w e m  
D r  F . ,  ż e  b a d a ł  z ą b  c h o r e j  B .  i  s t w i e r d z i ł  w  n i m  p r ó c h n i e ­
n i e ,  n a d t o  z a p a l e n i e  o k o s t n e j  z  o b r z ę k i e m  c z ę ś c i  m i ę k k i c h  
s z c z ę k i ,  c h o ć  b e z  r o p n i a ,  o r a z ,  ż e  c h o r a  m u  p o d a ł a ,  i ż  j u ż  
k i l k a k r o t n i e  p r z e b y ł a  z a p a l e n i e  o k o s t n e j  t e g o  z ę b a .  D o d a ć  
n a l e ż y ,  ż e  D r  F .  p o d j ą ł  s i ę  d o k o n a ć  z a b i e g u  b e z  w y n a g r o ­
d z e n i a .

W s k u t e k  w ł a s n e g o  p r z e z  D r a  F .  u c z y n i o n e g o  i u r z ę ­
d o w e g o  d o n i e s i e n i a  o  ś m i e r c i  E .  B .  z a r z ą d z i ł a  c .  k .  P r o k u -  
r a t o r y a  P a ń s t w a  ś c i s ł e  d o c h o d z e n i a ,  a  w i ę c  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  s e k c y ę  z w ł o k .

S e k c y a ,  d o k o n a n a  w  z a k ł a d z i e  m e d y c y n y  s ą d o w e j  
1 8 .  l i p c a  ( P r o f .  H o r o s z k i e w i c z  i  D r  Ł o b a c z e w s k i )  w y k a z a ł a :

Z e w n ę t r z n i e :  Z w ł o k i  k o b i e t y  d o b r z e  z b u d o w a n e j  
i o d ż y w i o n e j ;  1 5 3  c m .  d ł u g i e ,  p l a m y  p o ś m i e r t n e  r o z l e g ł e  
i w y r a ź n e .  S t ę ż e n i e  w  d o l n y c h  k o ń c z y n a c h  u t r z y m a n e ,  s p o ­
j ó w k i  b l a d e ,  o t w o r y  n a t u r a l n e  j a m  c i a ł a  w o l n e .  N a  c i e l e  
n a s t ę p u j ą c e  o b r a ż e n i a :  a )  n a  s z c z y c i e  b a r k u  p r a w e g o  o  t a r

c i e  n a s k ó r k a  2  c m .  d ł u g i e ,  z e s c h n i ę t e ,  k r w i ą  n i e p o d b i e -  
g n i ę t e ,  b )  p o n i ż e j  o b u  b r o d a w e k  s u t k o w y c h  o t a r c i e  8  c m .  
d ł u g i e ,  6  c m .  s z e r o k i e ,  z e s c h n i ę t e ,  k r w i ą  n i e p o d b i e g n i ę t e ,  
c )  p o n a d  7 .  ż e b r e m  l e w e m  w  l i n i i  p r z y m o s t k o w e j  m a l e ń k a  
r a n k a  k ł u t a ,  w  g ł ę b i  j e j  w y c z u w a  s i ę  w o ń  e t e r u .  T a k i e  
s a m e  r a n k i  w  l i c z b i e  p i ę c i u ,  t .  j .  3  n a  b r z u c h a ,  a  2  n a  
k l a t c e  p i e r s i o w e j ;  d )  w  j a m i e  u s t n e j  m i e ś c i  s i ę  n i e c o  k r w a ­
w e j  t r e ś c i ;  w  m i e j s c u  o s t a t n i e g o  d o l n e g o  l e w e g o  z ę b a  t r z o ­
n o w e g o  o t w ó r  w y p e ł n i o n y  d r o b n y m i  s k r z e p a m i ,  d z i ą s ł o  
w  t e m  m i e j s c u  k r w i ą  p o d b i e g n i ę t e ,  n i e c o  p o s z a r p a n e ,  n i e  
o b r z ę k ł e .

W e w n ę t r z n i e :  P o w ł o k i ,  s k l e p i e n i e  i  p o d s t a w a  c z a ­
s z k i  n i e u s z k o d z o n e ,  o p o n y  m ó z g u  t w a r d e  i m i ę k k i e ,  g ł a d ­
k i e ,  c i e n k i e .  W  z a t o k a c h  ż y l n y c h  n i e c o  k r w i  c i e m n e j ,  p ł y n ­
n e j ,  m ó z g  b u d o w y  i z b i t o ś c i  p r a w i d ł o w e j ,  w  k r e w  ś r e d n i o  
z a s o b n y ,  b e z  z m i a n  i o b r a ż e ń .  W  j a m i e  c z a s z k o w e j  n i e  
w y c z u w a  s i ę  ż a d n e j  c h a r a k t e r y s t y c z n e j  w o n i .  P r a w y  p ł a t  
g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  d o ś ć  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y  d o  w i e l ­
k o ś c i  m a ł e j  p i ę ś c i ,  t c h a w i c a  o d  s t r o n y  p r a w e j  n i e c o  p r z y ­
p ł a s z c z o n a  i p r z e s u n i ę t a  k u  s t r o n i e  l e w e j ,  o t w a r t a  » i n  s i t u «  
z a w i e r a  n i e c o  k r w a w e j  t r e ś c i .  J a m y  o p ł u c n e  p r ó ż n e ,  p ł u c a  
w o l n e ,  o p ł u c n e  B j ł a d k i e ,  c i e n k i e ,  z  n i e l i c z n e m i  ś w i e ż ; e m i  
w y b r o c z y n a m i ,  m i ą ż s z  p ł u c  w s z ę d z i e  p o w i e t r z n y ,  n a  p r z e ­
k r o j u  g ł a d k i ,  j ę d r n y ,  w  k r e w  w  c z ę ś c i a c h  t y l n y c h  z a s o ­
b n i e j s z y ,  w y d z i e l a j ą c y  p r z y  u c i s k u  c i e c z  p i e n i s t ą ,  j a s n ą .  
W  o s k r z e l a c h  m i e ś c i  s i ę  n i e c o  ś l u z u ,  b ł o n a  ś l u z o w a  i c h  n a -  
s t r z y k a n a .  N a c z y n i a  p ł u c n e  b e z  z m i a n .  W o r e k  o s i e r d z i o w y  
z a w i e r a  k i l k a  k r o p l i  j a s n e g o  p ł y n u ,  o s i e r d z i e  i  n a s i e r d z i e  
g ł a d k i e ,  c i e n k i e .  S e r c e  w  w y m i a r z e  p o p r z e c z n y m  n i e z n a ­
c z n i e  p o w i ę k s z o n e ,  w i o t k i e ,  z a w i e r a  w  k o m o r a c h  k r e w  
p ł y n n ą ,  z a s t a w k i  g ł a d k i e ,  c i e n k i e ,  w s i e r d z i e  w  k o m o r z e  l e ­
w e j  n i e c o  z g r u b i a ł e ,  m i ę s i e ń  s e r c a  w i o t k i  o  n i e c o  z a t a r t e j  
b u d o w i e ,  ż ó ł t a w y ,  t ę t n i c a  g ł ó w n a  w a z k a  o  b ł o n i e ^  w e w n ę ­
t r z n e j  g ł a d k i e j ,  ś c i a n y  t ę t n i c  w i e ń c o w y c h  c i e n k i e .  Ś l e d z i o n a  
n i e  p o w i ę k s z o n a ,  w y r a ź n i e  m i ę k s z a ,  s o c z y s t s z a ,  w i ś n i o w o -  
c z e r w o n a .  W ą t r o b a  i n e r k i  p r a w i d ł o w o  w i e l k i e ,  j ę d r n e ,  s i l ­
n i e  p r z e k r w i o n e  o  w y r a ź n y m  r y s u n k u ,  p ę c h e r z  m o c z o w y  
w y p e ł n i o n y  j a s n y m  m o c z e m  o  b ł o n i e  ś l u z o w e j  b l a d e j .  M a ­
c i c a  n i e c o  p o w i ę k s z o n a ,  m i ę k s z a  o  j a m i e  w y p e ł n i o n e j  s k r z e ­
p a m i  k r w i ,  o  p r z e k r w i o n e j  b ł o n i e  ś l u z o w e j ,  w  j a j n i k u  l e ­
w y m  ś w i e ż e  c i a ł k o  ż ó ł t e ,  z r e s z t ą  p r z y d a t k i  b e z  z m i a n ,  » h y ­
m e n *  p ó ł k s i ę ż y c o w y ,  n i e u s z k o d z o n y .  J ę z y k ,  g a r d ł o ,  p r z e ł y k  
b e z  z m i a n ,  w  ż o ł ą d k u  n i e c o  p ł y n n e j ,  k r w a w o  p o d b a r w i o ­
n e j  t r e ś c i ,  b ł o n a  ś l u z o w a  j e g o  g ł a d k a ,  b l a d a .  J e l i t a  c i e n k i e  
i g r u b e  z a w i e r a j ą  t r e ś ć  s w o i s t ą ,  i c h  b ł o n a  ś l u z o w a  b l a d a ,  
w  p ę t l a c h  n i z k o  u ł o ż o n y c h  o p a d o w o  p r z e k r w i o n a ,  k o ś c i e c  
n i e u s z k o d z o n y .

W  o r z e c z e n i u  t y m c z a s o w e m  z a s t r z e g a j ą  s o b i e  z n a w c y  
w y d a n i e  s t a n o w c z e g o  o r z e c z e n i a  p o  z b a i f S n i u  m i k r o s k o p o -  
w e m  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  ę r a z  p o  u z y s k a n i u  w y j a ś n i e ń  ś l e d ­
c z y c h  c o  d o  o b j a w ó w  i o k o l i c z n o ś c i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  ś m i e r ć  
n a s t ą p i ł a .
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W y n i k  b a d a n i a  m i ę ś n i a  s e r c a  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :  Ś w i e ż e  
s k r a w k i  z a b a r w i o n o  s u d a n e m  I I I . ,  u s t a l o n e  z a ś  w  2 ° / | |  f o r ­
m a l d e h y d z i e ,  z a b a r w i o n o  h e m a t o k s y l i n ą  i e o z y n ą .  B a d a n i e  
m i k r o s k o p o w e  t a k  ś w i e ż y c h ,  j a k  i  u s t a l o n y c h  s k r a w k ó w  
n i e  w y k a z a ł o  ż a d n y c h  z m i a n  c h o r o b o w y c h ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  
z w y r o d n i e ń ,  n a t o m i a s t  w y k a z a ł o  n i e r ó w n o m i e r n e ,  n a  o g ó ł  
g o r s z e  b a r w i e n i e  s i ę ,  o r a z  r o z k l e j e n i e  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h .  
O r z e c z e n i e  b r z m i a ł o :  S t w i e r d z o n e  b a d a n i e m  g o r s z e  b a r w i e ­
n i e  s i ę  m i ę ś n i a ,  o r a z  p o r o z k l e j a n i e  w ł ó k i e n  ł ą c z n i e  z  m a -  
k r o s k o p o w e m  w e j r z e n i e m  m i ę ś n i a  d o w o d z i ,  ż e  m i ę s i e ń  s e r c a  
d e n a t k i  o k a z u j e  j e d y n i e  z m i a n y  p o ś m i e r t n e .

N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o  w y n i k u  b a d a ń  l e k a r s k i c h ,  
p o  z a z n a j o m i e n i u  s i ę  z  t r e ś c i ą  a k t ó w  ś l e d c z y c h ,  w y d a l i  
z n a w c y  n a s t ę p u j ą c e  o r z e c z e n i e  o  p r z y c z y n i e  s ' m i e r c i  E .  B . :

1 )  W y n i k  s e k c y i ,  m i k r o s k o p o w e g o  b a d a n i a  m i ę ś n i a  
s e r c o w e g o ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  o b j a w y ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  
ś m i e r ć  E .  B .  n a s t ą p i ł a ,  a  o  k t ó r y c h  s z c z e g ó ł o w o  w s p o m i ­
n a j ą  z e z n a n i a  D r a  F .  i  j e g o  a s y s t e n t a ,  d o w o d z ą ,  ż e  E .  B .  
z m a r ł a  n a g l e  w s k u t e k  p o r a ż e n i a  s e r c a  i o d d y c h a n i a .

2 )  T a  j e j  n a g ł a  ś m i e r ć  n a s t ą p i ł a  w  c z a s i e  n a r k o z y  
t .  z w .  b r o m k i e m  e t y l u  i  b y ł a  p r z e z  t e n  d o  u ś p i e n i a  z a s t o ­
s o w a n y  ś r o d e k  w y w o ł a n a .

3 )  D o ś w i a d c z e n i e  l e k a r s k i e  p o u c z a ,  ż e  c z a s e m  z d a ­
r z a j ą  s i ę  p r z y p a d k i  n a g ł e g o  z e j ś c i a  ś m i e r t e l n e g o  w ś r ó d  
u ś p i e n i a  j e d n y m  z  u ż y w a n y c h  w  t y m  c e l u  ś r o d k ó w ,  d o  
k t ó r y c h  n a l e ż y  t a k ż e  b r o m e k  e t y l u ,  a  n a g ł e  t o  z e j ś c i e  n a ­
s t ę p u j e  m i m o ,  ż e  z m a r ł y  n i e  j e s t  d o t k n i ę t y  ż a d n ą  c h o r o b ą ,  
k t ó r a b y  m o g ł a  s t a n o w i ć  p r z e c i w w s k a z a n i e  d o  u ś p i e n i a  
i  m i m o ,  ż e  u ś p i e n i a  d o k o n a n o  w  s p o s ó b  w s k a z a n y  n a u k ą  
l e k a r s k ą .

4 )  U w z g l ę d n i a j ą c  a k t a  ś l e d c z e ,  o r a z  w y n i k  s e k c y i ,  n a ­
l e ż y  n a g ł ą  ś m i e r ć  E .  B .  z a l i c z y ć  w ł a ś n i e  d o  t y c h  p r z y p a d ­
k ó w  ś m i e r c i  w ś r ó d  u ś p i e n i a ,  k t ó r y c h  p r z e w i d z i e ć  i k t ó r y m  
z a p o b i e d z  n i e  m o ż n a ,  a l b o w i e m :  a )  E .  B .  n i e  b y ł a  d o t k n i ę t a  
ż a d n ą  c h o r o b ą ,  k t ó r a b y  u ś p i e n i e  c z y n i ć  m o g ł a  p r z e c i w w s k a ­
z a n e ;  b )  ś r o d e k ,  j a k i e g o  d o  u ś p i e n i a  u ż y t o ,  u w a ż a n y  j e s t  
z a  w ł a ś c i w y ,  z w ł a s z c z a  p r z y  p o d e j m o w a n i u  k r ó t k i c h  z a b i e ­
g ó w ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p r z y  w y j m o w a n i u  z ę b ó w ;  c )  ś r o d k a  
t e g o  u ż y t o  w  f o r m i e  n a j c z y s t s z e g o ,  b o  z  f a b r y k i  M e r c k a  
p o c h o d z ą c e g o  w y r o b u ,  u ż y t o  g o  ś w i e ż y m ,  n a d t o  w  i l o ś c i  
m a ł e j  i w  s p o s ó b  p r z e p i s a n y ,  z a c h o w u j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  
w s z e l k i e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ;  d )  z a b i e g i ,  j a k i e  p o d j ę t o  
w  c h w i l i ,  g d y  d o s t r z e ż o n o  z a b u r z e n i e  w  a k c y i  s e r c a  i o d ­
d y c h a n i a ,  b y ł y  e n e r g i c z n e ,  n a u k ą  l e k a r s k ą  w s k a z a n e ,  n i e  
m o g ł y  o n e  j e d n a k  j u ż  z a p o b i e d z  ś m i e r c i * .

P o m i m o  o r z e c z e n i a  t e g o ,  p r z e p r o w a d z o n o  j e s z c z e  d a l ­
s z e  d o c h o d z e n i a  ś l e d c z e ,  a  t o  w  k i e r u n k u  p r z e d e w s z y s t k i e m  
i l o ś c i  z u ż y t e g o  d o  u ś p i e n i a  b r o m k u  e t y l u ,  t e m  b a r d z i e j ,  ż e  
i l o ś ć  t ę  o k r e ś l i l i  D r  F .  i  j e g o  a s y s t e n t  o d m i e n n i e .  N a d t o  
z  l i c z n y c h  l i s t ó w ,  j a k i m i  r o d z i n a  z a s y p y w a ł a  w ł a d z e  s ą ­
d o w e ,  w y n i k ł o ,  ż e  D r  F .  n a  l a t  t r z y  p r z e d  w y p a d k i e m  n a r ­
k o t y z o w a ł  s i o s t r ę  E .  B .  i t a  w ś r ó d  u ś p i e n i a  » s t ę ż a ł a «  i p r z e ­
s t a ł a  o d d y c h a ć .

W  c e l u  o k r e ś l e n i a  i l o ś c i  u ż y t e g o  d o  u ś p i e n i a  b r o m k u  
e t y l u  o d d a n o  p o z o s t a ł ą  z  k r y t y c z n e j  n a r k o z y  f l a s z e c z k ę  
z  r e s z t ą  b r o m k u  e t y l u  z n a w c y ,  a p t e k a r z o w i  X .  M i k u c k i e m u ,  
k t ó r e m u  z a d a n o  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :

1 )  J a k a  j e s t  i s t o t n a  z a w a r t o ś ć  f l a s z k i ,  c z y  o z n a c z e n i e  
j e j  j a k o  5 0 - g r a m o w e j  o d p o w i a d a  r z e c z y w i s t o ś c i ,  s k o r o  a s y ­
s t e n t  D r a  F .  o z n a c z a  j ą  j a k o  2 0 ,  w z g l ę d n i e  2 5 - g r a m o w ą .

2 )  J a k a  z a w a r t o ś ć  p ł y n u  o d p o w i a d a  z n a k o w i  c z e r w o -  I

n e m u  ( o z n a c z a j ą c e m u  z a w a r t o ś ć  f l a s z k i  w  c h w i l i  z a c z ę c i a  
n a r k o z y ) ,  a  j a k a  n i e b i e s k i e m u  ( o z n a c z a j ą c e m u  z a w a r t o ś ć  
t e j ż e  w  c h w i l i  u r z ę d o w e g o  o d e b r a n i a  f l a s z k i ,  t .  j .  w  c h w i l i ,  
g d y  o d  z a w a r t o ś c i  p i e r w o t n e j  n a l e ż a ł o  o d j ą ć  i l o ś ć  z u ż y t ą  
p r z y  n a r k o z i e  i i l o ś ć  u l o t n i o n ą  w s k u t e k  n i e z a m k n i ę c i a  f l a ­
s z k i  p r z e z  d w i e  g o d z i n y ,  t .  j .  w  c z a s i e  a k c y i  r a t u n k o w e j  
i  t .  d . )  ?

3 )  J a k a  i l o ś ć  p ł y n u  m o g ł a  s i ę  u l o t n i ć  p r z e z  d w i e  g o ­
d z i n y ,  g d y  w e  f l a s z c e  t k w i ł  k o r e k  z  d w u r a m i e n n y m  r o z -  
k r a p l a c z e m  ?

4 ) - J a k a  j e s t  z d o l n o ś ć  u l a t n i a n i a  s i ę  b r o m e t y l u  z  f l a ­
s z k i  o r y g i n a l n i e  z a m k n i ę t e j  i c z y  j e s t  m o ż l i w e m ,  a b y  
w  c h w i l i  o t w a r c i a  c a ł k i e m  n o w e j  f l a s z k i  b y ł o  w  n i e j  m a ł o  
c o  w i ę c c i  n a d  p o ł o w ę  ?

5 )  C z y  r o d z a j  o p a k o w a n i a  f l a s z k i  z  b r o m e t y l e m  2 5  
i 5 0 - g r a m o w e j  j e s t  j e d n a k i  i c z y  j u ż  z  o p a k o w a n i a  n i e  m o ­
ż n a  o d r ó ż n i ć  j e d n e j  o d  d r u g i e j  ?

O r z e c z e n i e  z n a w c y  o p i e w a ł o :
» a d  1 .  F l a s z k a  m i  d o r ę c z o n a ,  z a w i e r a j ą c a  r e s z t k i  b r o ­

m e t y l u  j e s t  z n a c z o n a  l i c z b ą  3 0 ,  c o  w s k a z u j e ,  ż e  m i e ś c i  
w  s o b i e  n a j m n i e j  3 0  c m 3 w o d y ;  j e ż e l i  j e s t  p e ł n ą ,  t o  z a ­
w i e r a  5 0  g r .  b r o m e t y l u ,  g d y ż  c .  g .  t e g o ż  w y n o s i  i ‘ 4 5 7  
d o  1 . 4 7 3 .

a d  2 .  I l o ś ć  b r o m e t y l u  d o  z n a k u  n i e b i e s k i e g o  n a  f l a ­
s z c e  o d p o w i a d a  c i ę ż a r o w i  1 2  g r a m ó w ,  z a ś  i l o ś ć  m i ę d z y  z n a ­
k i e m  c z e r w o n y m  a  n i e b i e s k i m  2 6  g r .

a d  3 .  F l a s z k a  z  b r o m k i e m  e t y l u  o  z a w a r t o ś c i  5 0  g r . ,  
w a ż ą c a  b r u t t o  9 6 ' 2 0 ,  t r z y m a n a  o t w a r t a  p r z e z  2  g o d z i n y  
w  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j  o k a z u j e  u b y t k u  0 , 7 0 .

a d  4 .  P o n i e w a ż  w  p o s i a d a n i u  m o j e m  b ę d ą c a  5 0 - g r a -  
m o w a  f l a s z k a  z  b r o m e t y l e m ,  f a b r y k i  E .  M e r c k a ,  w e d l e  s y ­
g n a t u r y  f a b r y c z n e j  r o k  t e m u  w y p e ł n i o n a  m i m o  t o  j e s t  
p e ł n a ,  p r z e t o  i f l a s z k a  z  c .  k .  s ą d u  m i  d o r ę c z o n a ,  w e d l e  
s y g n a t u r y  w y p e ł n i o n a  5 .  I I I .  1 9 1 0  p o w i n n a  b y ł a  b y ć  r ó ­
w n i e ż  p e ł n ą ,  j e d n a k  n i e  m o ż n a  w y k l u c z y ć  u b y t k u  l o t n e j  
c i e c z y  p r z y  d ł u ż s z e m  a  n i e o d p o w i e d n e m  p r z e c h o w a n i u  l u b  
d r o b n e j  n i e s z c z e l n o ś c i  z a m k n i ę c i a .

a d  5- O p a k o w a n i e  o b u  f l a s z e k  j e s t  j e d n a k i e ,  a  ł o ­
ż n i c a  p o l e g a  t y l k o  n a  w i e l k o ś c i  f l a s z k i « .

W  d a l s z y m  c i ą g u  o d d a n o  z n a w c o m  d e n t y s t y c z n y m  p r o f .  
D r  Ł e p k o w s k i e m u  i D r  S ę d z i e l o w s k i e m u  w z i ę t y  w  p r z e ­
c h o w a n i e  w y r w a n y  p r z e z  D r a  F .  z ą b  E .  B .  d o  z b a d a n i a  
i z a ż ą d a n o  o r z e c z e n i a  n a  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :

1 )  C z y  z ą b  E .  B . ,  k o ł o  k t ó r e g o  m i a ł  b y ć  r o p i e ń ,  b y ł  
w  t y m  s t o p n i u  z e p s u t y ,  ż e  z e  s t a n o w i s k a  t e c h n i k i  d e n t y ­
s t y c z n e j  p r z e d s t a w i a ł o b y  j e g o  r a t o w a n i e  w y b i t n e  t r u d n o ś c i  
l u b  m o ż e  b y ł o b y  n i e m o ż l i w e  ?

2 )  C z y  b y ł o  w ł a ś c i w e m  s t o s o w a n i e  o g ó l n e j  n a r k o z y  
z a p o m o c ą  b r o m k u  e t y l u  w  i l o ś c i  o k o ł o  2 5  g r . ,  c z y  w  s t o ­
s u n k u  d o  e k s t r a k c y i  j e d n e g o  z ę b a  o g ó l n a  n a r k o z a  n i e  b y ł a  
z a n a d t o  s i l n y m  ś r o d k i e m ,  c z y j n a u k a  l e k a r s k a  p o z w a l a  w  t a k i c h  
p r z y p a d k a c h  z a s t ą p i ć  o g ó l n ą  n a r k o z ę ,  j a k o  m o g ą c ą ,  c h o ć  
r z a d k o ,  s p r o w a d z i ć  ś m i e r ć ,  i n n y m i  ś r o d k a m i  z n i e c z u l a j ą ­
c y m i ,  d z i a ł a j ą c y m i  m i e j s c o w o  ?

3 )  C z y  w  s z c z e g ó l n o ś c i  n i e  n a l e ż a ł o  d a ć  w  d a n y m  
r a z i e  p i e r w s z e ń s t w a  p o z o r n e j  n a r k o z i e  b r o m e t y l o w e j  p r z y  
u ż y c i u  z n a c z n i e  m n i e j s z e j  d a w k i ,  l u b  z a s t o s o w a ć  n .  p .  b e -  
n e s o l  ?

4 )  C z y  u s u n i ę c i e  d o t k l i w e g o  b o l u  z ę b a  m o ż l i w e  j e s t  
b e z  j e g o  w y r y w a n i a  p r z y  z a s t o s o w a n i u  ś r o d k ó w  m i e j s c o w o  
z n i e c z u l a j ą c y c h  i j a k i c h ?

O d p o w i e d ź  z n a w c ó w  o p i e w a ł a :
> A d  1 )  D o l n y  t r z o n o w y  z ą b  n i e  o k a z u j e  z m i a n ,  j a k i e
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n a p o t y k a m y  z w y k l e  p r z y  r o p n i u ,  p o w s t a ł y m  w s k u t e k  z a ­
p a l e n i a  o k o s t n e j  k o ł o  s z c z y t ó w  k o r z e n i .  O z ę b n a  j e s t  g ł a d k a  
b e z  t o r e b k i  r o p o t w ó r c z e j  ( m e m b r a n a  p y o g e n e s ) ,  r ó w n i e ż  
n i e m a  n a  s z c z 5 m i e  k o r z e n i  ż a d n e g o  n a d ż a r c i a .  K o r o n a  z ę b a  
p o s i a d a  o d  s t r o n y  d o ś r o d k o w o - j ę z y k o w e j  ( m e s i a l n o - l i n g w a l -  
n e j )  j a m ę  p r ó c h n i c o w ą  w i e l k o s ' c i  g r o c h u ,  o b o k  n i e j  w  j a m ę  
w o l n o  b r z e g i e m  s t e r c z ą c a  p l o m b a  a m a l g a m o w a ,  k t ó r a  z  ł a ­
t w o ś c i ą  d a j e  s i ę  u s u n ą ć .  P o  u s u n i ę c i u  c z ę ś c i  s p r ó c h n i a ł y c h  
d o s t r z e g a  s i ę  o t w ó r ,  d r ą ż ą c y  d o  k o m o r y  m i ą ż s z u  z ę b o w e g o  
m n i e j  w i ę c e j  n a  w y s o k o ś c i  s z y i  z ę b a .  P o  r o z c i ę c i u  z ę b a  
w z d ł u ż  j e g o  k a n a ł ó w ,  w i d z i  s i ę  w  o b u  k a n a ł a c h  d o b r z e  
u t r z y m a n ą  n i ć  m i ą ż s z u  ( p u l p a ) .  T e n  s z c z e g ó ł  d o p r o w a d z a  
n a s  d o  w n i o s k u ,  ż e  b o l e  t e g o  z ę b a  b y ł y  w y w o ł a n e  n i e  z a ­
p a l e n i e m  o k o s t n e j ,  k t ó r e b y  m o g ł o  b y ł o  w y w o ł a ć  r o p i e ń ,  
l e c z  z a p a l e n i e m  m i ą ż s z u  ( p u l p i t i s ) ,  z a  c z e m  p r z e m a w i a  p o ­
ś r e d n i o  t a k ż e  p r o t o k ó ł  s e k c y i  z w ł o k ,  n i e  w s p o m i n a j ą c y  a n i  
o  o b r z m i e n i u  s z c z ę k i ,  a n i  o  o b r z ę k u  t w a r z y .  M i m o  t o  j e s t  
w y j ę c i e  z ę b a  w  t a k i m  p r z y p a d k u  u s p r a w i e d l i w i o n e ,  g d y ż  
z ę b y  t a k i e  w y j m u j e  s i ę  n a  ż y c z e n i e  p a c y e n t a  p o  z w r ó c e ­
n i u  m u  u w a g i ,  i ż  z ą b  s i ę  d a  u r a t o w a ć ,  r a z  d l a t e g o ,  ż e  c h o ­
r z y  c z ę s t o  n i e  z n o s z ą  p l o m b o w a n i a  i p r z e d k ł a d a j ą  n a d  n i e  
w y j ę c i e  z ę b a ,  a  p o w t ó r e ,  ż e  z ą b  o s t a t n i  t r z o n o w y  b y w a  d o  
ż u c i a  z w y k l e  z b y t e c z n y .  R a t o w a n i e  g o  i u p i e r a n i e  s i ę  p r z y  
j e g o  u t r z y m a n i u  j c S t  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  b e z p o d ­
s t a w n e - .

a d  2 )  D o  w y j ę c i a  z ę b ó w  p o s ł u g u j e m y  s i ę  ś r o d k a m i  
m i e j s c o w o  z n i e c z u l a j ą c y m i .  Ś r o d k i  t e  n i e  s ą  n i e w i n n e ,  
m o g ą  m i m o  o g l ę d n e g o  z a s t o s o w a n i a  s p r o w a d z i ć  z a t r u c i e ,  
p o  k o k a i n i e  n .  p .  c z a s e m  ś m i e r t e l n e .  N a r k o z ę  o g ó l n ą  s t o ­
s u j e  s i ę  a l b o  n a  w y r a ź n e  ż y c z e n i e  c h o r e g o ,  l u b  t a m ,  g d z i e  
p r z e w i d u j e m y  c i ę ż k i e  w y j ę c i e ,  l u b  g d z i e  m a m y  s z e r e g  z ę ­
b ó w  d o  w y j ę c i a .  Z  ś r o d k ó w  o g ó l n i e  z n i e c z u l a j ą c y c h  u ż y w a  
s i ę  c h l o r o f o r m u ,  c z ę s t o  z  e t e r e m ,  g a z u  r o z w e s e l a j ą c e g o ,  
c z ę s t o  w  k o m b i n a c y i  z  5 g r .  b r o m k u  e t y l u  ( m e t o d a  d z i ś  
s z c z e g ó l n i e  w  A n g l i i  u ż y w a n a ) ,  b r o m k u  e t y l u  i p e n t a l u .  
W y b ó r  j e d n e g o  z  n i c h  z a l e ż y  o d  l e k a r z a ,  a  k a ż d y  z  t y c h  
ś r o d k ó w  m a  s w ą  s t a t y s t y k ę ,  w  k t ó r e j  n o t o w a n e  s ą  p r z y ­
p a d k i  ś m i e r c i .  B r o m e k  e t y l u  s a m ,  z w ł a s z c z a  w  o s t a t n i c h  
c z a s a c h ,  n i e  b y w a  t a k  b a r d z o  c z ę s t o  s t o s o w a n y .  W e ­
d ł u g  m e t o d y  W i t z l a  n a l e w a  s i ę  n a  m a s k ę  E s s m a r c h a ,  
s z c z e l n i e  z a m y k a n ą ,  n a j p i e r w  k i l k a  k r o p l i  b r o m k u  e t y l u ,  
a  p o t e m  n a r a z  d a w k ę  1 5 — 2 0  g r . ,  p o c z e m  n a g l e  p r a w i e  
b e z  o k r e s u  p o d n i e c e n i a ,  n a s t a j e  g ł ę b o k a  n a r k o z a .  T r w a n i e  
j e j  w i n n o  s i ę  o g r a n i c z y ć  n a j d ł u ż e j  d o  3  m i n u t .  J e ś l i  s i ę  
n a r k o t y z u j e  z a p o m o c ą  z w y k ł e j  m a s k i  l u b  s e r w e t k i ,  t o  o k r e ­
ś l e n i e  z u ż y t e j  d a w k i  n i e  m o ż e  b y ć  d o k ł a d n e ,  z n a c z n a  b o w i e m  
c z ę ś ć  b r o m k u  e t y l u  u l a t n i a  s i ę  w  p o w i e t r z e  i n a  c h o r e g o  
n i e  d z i a ł a .

a d  3 )  Z a s t o s o w a n i e  p o z o r n e j  n a r k o z y  b r o m k i e m  e t y l u  
p r z y  u ż y c i u  n i e z n a c z n i e j s z e j  d a w k i  b y w a  p r a k t y c z n i e  c z a ­
s e m  n i e m o ż l i w e ,  g d y ż  b r o m e k  e t y l u  d z i a ł a  n a  n i e k t ó r y c h  
t a k  s z y b k o ,  i ż  k i l k a  s ł a b y c h  o d d e c h ó w  w y s t a r c z y  d o  z u ­
p e ł n e g o  u ś p i e n i a ,  w o b e c  c z e g o  g r a n i c a  m i ę d z y  p o z o r n ą  n a r ­
k o z ą ,  a  p r a w d z i w ą ,  j e s t  c z ę s t o  n i e m o ż l i w a  d o  u c h w y c e n i a .

a d  4 )  U s u n i ę c i e  b o l u  z ę b a  b e z  j e g o  w y j ę c i a ,  j e s t  t a m  
m o ż l i w e ,  g d z i e  s p r a w a  c h o r o b o w a  o g r a n i c z a  s i ę  d o  m i ą ż ­
s z u  z ę b a ,  a  t o  z a p o m o c ą  p a s t y  n f s z e n i k o w e j * .

O r z e c z e n i e  p o w y ż s z e  p r z e d s t a w i o n o  D r o w i  F .  d o  
o ś w i a d c z e n i a  s i ę ,  p o c z e m  z e z n a ł  o n ,  ż e  w  i s t o c i e  n i e  s t w i e r -
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d z i ł  u  E .  B .  r o p n i a ,  l e c z  t y l k o  z w y k ł e  z a p a l e n i e  o k o s t n e j  
k o ł o  z ę b a .

D o d a t k o w o  z w r ó c i ł  s i ę  j e s z c z e  s ą d  ś l e d c z y  d o  s t a r o ­
s t w a  i  d o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z  z a p y t a n i e m ,  
c z y  o p r ó c z  d e k r e t u  k a n c e l .  n a d w o r .  z  1 0 .  X .  1 8 4 7 ,  1- 3 4 - 8 3 0 ,  
o r a z  r e s k r y p t u  m i n .  s p r a w  w e w n .  z  6 .  X I I .  1 8 5 0 ,  L .  4 6 6 1  
i s t n i e j ą  d a l s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  c o  d o  s t o s o w a n i a  ś r o d k ó w  
n a r k o t y c z n y c h  w  c e l a c h  l e c z n i c z y c h ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  c z y  
i s t n i *  p r z e p i s ,  n a k a z u j ą c y  p r z e d s i ę b r a n i e  n a r k o z y  w  o b e ­
c n o ś c i  d w ó c h  l e k a r z y .  O b i e  z a p y t y w a n e  w ł a d z e  o d p o w i e ­
d z i a ł y  z g o d n i e ,  ż e  ż a d n y c h  n o w s z y c h  p r z e p i s ó w  w  t e j  m i e ­
r z e  n i e m a ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  ż e  n i e m a  p r z e p i s u ,  k t ó r y b y  
w y m a g a ł  o b e c n o ś c i  d w ó c h  l e k a r z y  p r z y  n a r k o z i e .  M i n i s t e r ­
s t w o  s p r a w  w e w n .  w y d a ł o  t y l k o  p r z y  s p o s o b n o ś c i  p r z y ­
p a d k u  ś m i e r c i  w  n a r k o z i e  w  p e w n y m  s z p i t a l u  d o k o n a n e j  
m i m o  o b e c n o ś c i  k i l k u  p o m o c n i c z y c h  l e k a r z y  p r z e z  n i e  l e ­
k a r z a  z a r z ą d z e n i e ,  ż e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  w  n a r k o z i e  n a l e ż y  w y ­
ł ą c z n i e  p r z e k a z a ć  l e k a r z o m .

W r e s z c i e  z a ż ą d a ł  s ę d z i a  ś l e d c z y  d o d a t k o w e g o  o r z e ­
c z e n i a  o d  z n a w c ó w  s ą d o w y c h  ( o b d u c e n t ó w )  n a  p y t a n i e :  
» C z y  d a w k ę  b r o m k u  e t y l u ,  z u ż y t ą  p r z y  n a r k o z i e  E .  B . ,  d a ­

j ą c ą  s i ę  w e d l e  o b l i c z e ń  z n a w c y  a p t e k a r z a  i p ó ź n i e j s z y c h  
z e z n a ń  a s y s t e n t a  D r a  F .  o k r e ś l i ć  n a  c o n a j m n i e j  2 5  g r . ,  
a  i ń o ż l i w i e  j n a  3 0  k i l k a  g r .  u w a ż a j ą  z a  o d p o w i e d n ą ? «

O d p o w i e d ź  o p i e w a ł a :  » Z a  d a w k ę  b r o m k u  e t y l u ,  p o ­
t r z e b n ą  d o  w y w o ł a n i a  u ś p i e n i a  u w a ż a  s i ę  1 5 — 3 0  g r .  
W o b e c  t e g o  n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  n i e o d p o w i e d n ą  i l o ś ć  
b r o m k u  e t y l u ,  j a k i e j  u ż y t o  d o  u ś p i e n i a  E .  B . ,  c h o c i a ż b y  
n a w e t  i l o ś ć  t a  d o c h o d z i ł a  d o  w y s o k o ś c i  t r z y d z i e s t u  k i l k u  
g r a m ó w * .

W s k u t e k  w n i o s k u  P r o k u r a t o r y i  p a ń s t w a  z w r ó c i ł  s i ę  
s ą d  d o  W y d z i a ł u  l e k .  z  n a s t ę p u j ą c y m i  p y t a n i a m i :

1 )  C z y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  u ż y c i e  n a r k o z y  o g ó l n e j ,  
a  n i e  m i e j s c o w e j  j e s t  b ł ę d e m  t a k i m ,  z  k t ó r e g o  w i d o c z n a  
j e s t  n i e u m i e j ę t n o ś ć  l e k a r z a  ?

2 )  C z y  w y k o n a n i e  t e j  n a r k o z y  p r z y  p o m o c y  s ł u c h a ­
c z a  m e d y c y n y ,  a  n i e  l e k a r z a ,  j e s t  t a k i m  b ł ę d e m ,  z  k t ó r e g o  
w i d o c z n a  j e s t  n i e u m i e j ę t n o ś ć  l e k a r z a ?

3 )  C z y  m i ę d z y  b ł ę d e m  p o d  1 )  l u b  2 )  o p i s a n y m ,  
a  ś m i e r c i ą  E .  B .  z a c h o d z i  p r z y c z y n o w y  z w i ą z e k  ?

4 )  C z y  D r  F .  w ś r ó d  b a d a n i a ,  n a r k o z y ,  z a b i e g u  o p e r a ­
c y j n e g o  i a k c y i  r a t u n k o w e j  p o p e ł n i ł  w o g ó l e  j a k i  b ł ą d  i n n y ,  
n i ż  p o d  1 )  i 2 )  o b j ę t y ,  z  k t ó r e g o  j e s t  w i d o c z n a  j e g o  n i e u ­
m i e j ę t n o ś ć  ?

5 )  W  r a z i e  t w i e r d z ą c y m ,  c z y  z a c h o d z i  z w i ą z e k  p r z y ­
c z y n o w y  m i ę d z y  t y m  b ł ę d e m ,  a  ś m i e r c i ą  E .  B .  ?

6 )  J a k a  b y ł a  p r z y c z y n a  ś m i e r c i  E .  B .

O r z e c z e n i e  W y d z i a ł u  l e k .  o p i e w a ł o :
A d  1 )  Z a s t o s o w a n i e  n a r k o z y  o g ó l n e j  z a p o m o c ą  b r o m k u  

e t y l u  w  c e l u  w y k o n a n i a  e k s t r a k c y i  z ę b a ,  a  n i e  z a s t o s o w a ­
n i e  m i e j s c o w e g o  z n i e c z u l e n i a  n i e  s t a n o w i  ż a d n e g o  b ł ę d u ,  
z  k t ó r e g o b y  b y ł a  w i d o c z n ą  n i e u m i e j ę t n o ś ć  l e k a r z a .

A d  2 )  P o d j ę c i e  t a k i e j  o g ó l n e j  n a r k o z y  p r z e z  l e k a r z a  
p r z y  p o m o c y  s t u d e n t a  m e d y c y n y  n i e  s t a n o w i  r ó w n i e ż  t a ­
k i e g o  b ł ę d u  z e  s t a n o w i s k a  n a u k i  l e k a r s k i e j ,  z  k t ó r e g o b y  
w i d n i a ł a  n i e u m i e j ę t n o ś ć  l e k a r z a .

a d  4 )  D r  F .  n i e  p o p e ł n i ł  w ś r ó d  b a d a n i a  p r z e d  n a r ­
k o z ą ,  w ś r ó d  n a r k o z y ,  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o  i a k c y i  r a t u n ­
k o w e j  ż a d n e g o  b ł ę d u ,  z  k t ó r e g o  b y ł a b y  w i d o c z n a  j e g o  
n i e u m i e j ę t n o ś ć ,

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
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a d  6 )  P r z y c z y n ą  ś m i e r c i  E .  B .  s t a ł o  s i ę  p o r a ż e n i e  
s e r c a  w y w o ł a n e  n a r k o z ą  z a p o m o c ą  b r o m k u  e t y l u ,  a  w y ­
n i k u  t a k i e g o  n a r k o z y  n i e  d a ł o  s i ę  p r z e w i d z i e ć ,  z w ł a s z c z a ,  
ż e  a n i  b a d a n i e m  z a  ż y c i a  d e n a t k i ,  a n i  s e k c y ą  n i e  s t w i e r ­
d z o n o  w a d  o r g a n i c z n y c h  s e r c a ,  k t ó r e b y  s t a n o w i ł y  p r z e c i w ­
w s k a z a n i e  d l a  n ą r k o z y .  T a k  z w a n e j  i d i o s y n k r a z y i  d o
b r o m k u  e t y l u ,  j a k a  w  d a n y m  p r z y p a d k u  u  E .  B .  i s t n i a ł a ^  
n i e  d a  s i ę  n i g d y  p r z e d  z a s t o s o w a n i e m  ś r o d k a  s t w i e r d z i ć .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  p o d a j ę  d l a t e g o  d o  o g ó l n e j  w i a ­
d o m o ś c i ,  p o n i e w a ż  p i z e d s t a w i a  s i ę  o n  j a k o  j e d e n  z  n i e l i ­
c z n y c h ,  d z i ę k i  d r o b i a z g o w o  s z c z e g ó ł o w e m u  ś l e d z t w u  s ą d o ­
w e m u ,  b a r d z o  d o k ł a d n i e  z b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  ś m i e r c i  
w ś r ó d  u ś p i e n i a  b r o m e t y l o w e g o .

B r o m e k  e t y l u ,  j a k k o l w i e k  w y t w o r z o n y  p o r a ź  p i e r w s z y  
p r z e d  c h l o r o f o r m e m ,  p o l e c o n y  z o s t a ł  d o  u s y p i a n i a  p r z e z  
N u n n e l y ’ g o  w  r o k  p o  o d k r y c i u  w ł a s n o ś c i  z n i e c z u l a j ą c y c h  
c h l o r o f o r m u .  P o n i e w a ż  z a r a z  w  p o c z ą t k a c h  j e g o  z a s t o s o ­
w a n i a  z a s z ł y  p r z y p a d k i  ś m i e r c i ,  p r z e t o  p o p a d ł  w  z a p o m n i e ­
n i e .  N i e k o r z y s t n e  z d a n i a  i n i e l i c z n e  p r z y p a d k i  ś m i e r c i  z  t y c h  
c z a s ó w  o d n o s i  n i e  b e z  s ł u s z n o ś c i  R o t h  J1)  d o  n i e d o k ł a d n e g o  
w y r o b u  ś r o d k a  i d o .  p o m y ł e k  w  z a s t o s o w a n i u  n i e b e z p i e  
c z n e g o  b r o m k u  e t y l e n u  z a m i a s t  b r o m k u  e t y . l u .  W  o s t a t n i c h  
d w ó c h  d z i e s i ą t k a c h  l a t  p o c z ę t o  b r o m e l r  e t y l u  p o n o w n i e ,  
i t o  g o r ą c o ,  z a l e c a ć  d o  w y w o ł y w a n i a  u ś p i e n i a  k r ó t k o t r w a ­
ł e g o  w  p r z y p a d k a c h  k r ó t k i c h  z a t d e g ó w  c h i r u r g i c z n y c h  
z w ł a s z c z a  z a ś  w  p r z y p a d k a c h  w y j m o w a n i a  z ę b ó w .  J j ® t h  
p o t w i e r d z a  k o r z y s t n e  z d a n i e  z  b r o m k u  e t y l u  G i l l e s a ,  k t ó r y  
s t o s o w a ł  g o  w  2 0 0 0  p r z y p a d k ó w  b e z  j a k i c h k o l w i e k  g r o -  
ź n y c h  n a s t ę p s t w .  N a  i 5 0 0  u ś p i e ń  b r o r g f i t y l o w y c h ,  d o k o n a ­
n y c h  p r z e z  R o t h a l  » b e z  p o m o c y  d r u g i e g o  l e k a r z a * ,  n i e  z a ­
u w a ż y ł  a n i  r a z u  g r o ź n y c h  n a s t ę p s t w  j e g o  d z i a ł a n i a .  I l o ś ć  
z u ż y t a  p r z e z e ń  d o  u ś p i e n i a  w y n o s i ł a  5 — 1 0  g r . ,  a  r z a d k o  
d o c h o d z i ł a  d o  2 0  g r .  B r e i t b a c h  ( 2)  z a l e c a  g o r ą c o  b r o m e k  
e t y l u  d o  u ś p i e n i a  w  p r a k t y c e  d e n t y s t y c z n e j  i o ś w i a d c z a ,  ż e  
n a  1 4 . 2 1 1  u ś p i e ń  b r o m e t y l o w y c h  n i e  z d a r z y ł  m u  s i ę  a n i  
j e d e n  p r z y p a d e k  ś m i e r c i  i ż e ,  w b r e w  z d a n i u  M u l l e r a  (&) n i e  
z n a  d l a  u ś p i e n i a  t y m  ś r o d k i e m  ż a d n e g o  p r z e c i w w s k a z a n i a ,  
a l b o w i e m  n a w e t  c h o r z y  z  w a d a m i  s e r c a  d o s k o n a l e  j e  z n o ­
s i l i .  W b r e w  R o t h o w i ,  k t ó r y  z  b i e g i e m  c z a s u  p r z e n o s i  m i e j ­
s c o w e  z n i e c z u l e n i e  n a d  u ś p i e n i e  b r o m e t y l o w e ,  o d d a j e  p f e r ^ -  
s z e ń s t w o  t e m u  o s t a t n i e m u ,  d o w o d z ą c ,  ż e  n p .  p o  k o k a i n i e  b y ­
w a j ą  c z ę s t e  i g r o ź n e  z a t r u c i a .  N i e  u m i e  o k r e ś l i ć  d a w k i  m a ­
k s y m a l n e j ,  o ś w i a d c z a  j e a n a k ,  ż e  s t o s o w a ł  b r o m e k  e t y l u  
u  n i e s p o k o j n y c h  c h o r y c h  w  i l o ś c i  n a w e t  5 0  g r .  b e z  ż a ­
d n y c h  n a s t ę p s t w .  M o ż l i w e  p r z y p a d k i  ś m i e r c i  u w a ż a  B r e i t ­
b a c h  z a  » n i e s z c z ę ś l i w e  w y d a r z e n i a ,  j a k i e  c z ł o w i e k a  w  r ó ż n y  
s p o s ó b  n a w i e d z i ć  m o g ą * .  P o d a j e  n a s t ę p n i e  p r z y p a d k i  n a ­
g ł e j  ś m i e r c i  u  o s ó b  p o  d o k o n a n i u  z a b i e g ó w  d e n t y s t y c z n y c h  
b e z  u ś p i e n i a  i t w i e r d z i ,  ż e  g d y b y  o s o b y  t e  b y ł y  p o p r z ó d  
u s y p i a n e ,  l a i c y  i  z n a w c y  s ą d o w i  o d n i e ś l i b y  i c h  ś m i e r ć  d l  
n a r k o z y .  J e ż e l i  p r z e d  u ś p i e n i e m  b r o m e t y l o w e m  b a d a  o n  
s e r c e  p a c y e n t a ,  t o  n i e  c z y n i  t e g o  z "  i s t o t n e j  p o t r z e b y ,  l e c z  
t y l k o  d l a t e g o ,  a b y  u s p o k o i ć  c h o r e g o  i a b y  n a  w y p a d e k  
n i e s z c z ę ś c i a  p o z b a w i ć  z n a w c ó w ,  k t ó r z y  ' - z a z w y c z a j  m e  z n a j ą  
n a r k o z y  J o r o m e t y l o w e j « ,  m o ż n o ś c i  z a r z u c e n i a  m u  b ł ę d u  l e ­
k a r s k i e g o .  W  t y c h  s w o i c h  w y c i e c z k a c h  p r z e c i w '  z n a w c o m  
p o s u w a  s i ę  B u e i t b a c h  z a  d a l e k o ,  a  p r z y p a d e k ,  p r z e z e m t r e  
p o w y ż e j  o g ł o s z o n y ,  d o w o d z i  n i e z b i c i e ,  ż e  z n a w c y  u m i e j ą

m y ś l e ć  i o c e n i a ć  k r y t y c z n i e  p r z y p a d k i  n i e s z c z ę ś l i w e  n a r ­
k o z y  b r o m e t y l o w e j .

J a k k o l w i e k  u ś p i e n i e  b r o m e t y l o w e  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  
o  w i e l e  m n i e j  n i e b e z p i e c z n e ,  n i ż  u ś p i e n i e  c h l o r o f o r m o w a ,  
p r z e c i e ż  n a w e t  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n a j c z y s t s z e g o  b r o m k u  e t y l u  
z d a r z y ć  s i ę  m o g ą  i j u ż  s i ę  z d a r z y ł y  p r z y p a d k i  ś m i e r c i .  1 t a k  
o p i s a ł  M a r m p t s c h k e  (*) z  z a k ł a d u  s ą d o w o - l e k a r s k i e g o  P r o f .  
L e s s e r a  w e  W r o c ł a w i u  d w a  p r z y p a d k i  ś m i e r c i  z  t e g o  u ś p i e n i a

P i e r w s z y  z  n i c h  d o t y c z y ł  3 6  l e t n i e g o  r o b o t n i k a  z  p r z e ­
r o s t e m  s e r c a  l e w e g o  i  I .  t o n e m  n i e z u p e ł n i e  c z y s t y m  u  k t ó ­
r e g o  z a s t o s o w a n o  c e l e m  z e s z y c i a  p r z e d a r t e g o  k r o c z a  u ś p i e ­
n i e  z  4 5  g r .  b r o m k u  e t y l u  p o  p o p r z e d n i e m  w s t r z y k n i ę c i u  
c o  1 m o r f i n y ,  w  d w a  t y g o d n i e  p ó ź n i e j  u ś p i e n i e  m o r f i n o w o -  
c h l o r o f o r m o w e  ( 1 5  g r . ) ,  w r e s z c i e  w  n i e s p e ł n a  d w a  m i e s i ą c e  
p o t e m  c e l e m  u s u n i ę c i a  p r z e t o k  u ś p i e n i e  z  1 0  c m 3 b r o m k u  
e t y l u .  W  c h w i l i  z a k ł a d a n i a  o p a t r u n k u  p r z e s t a ł  c h o r y  o d ­
d y c h a ć ,  a  t ę t n o  b y ł o  n i e w y c z u w a l n e .  C z y n n o ś ć  r a t u n k o w a  
n i e  o d n i o s ł a  s k u t k u .  S e k e y a  s t w i e r d z i ł a  s t a r e  z m i a n y  n a  
z a s t a w k a c h  a o r t y ,  m i e r n e  z w ę ż e n i e  ś w i a t ł a  t ę t n i c  w i e ń c o ­
w y c h  s e r c a ,  m i e r n e  r o z s z e r z e n i e  s e r c a  l e w e g o ,  " o s *  z n a ­
c z n e  z m i a n y  p r z e w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  n e r e k  i  z n a m i o n a  s t a n u  
l i m f a t y c z n e g o  ( s t a t u s  l y m p h a t i c u s ) .  L e k a r z y  u w o l n i o n o  o d  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j ,  g d y ż  n i e  d a ł  s i ę  w y k a z a ć  ż a d e n  
b ł ą d  t e c h n i c z n y .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  z m a r ł a  w ś r ó d  u ś p i e ­
n i a  p o  z a ż y c i u  1 2  c m 3 b r o m k u  e t y l u  2 3 1/ 3 - l c t n i a  k o b i e t a .  
U ś p i e n i e  z a s t o s o w a ł  t e c h n i k  d e n t y s t y c z n y  z  p o w o d u  w i e l ­
k i e g o  r o z d r a ż n i e n i a  c h o r e j ,  k t ó r e j  m i a ł  w y j ą ć  n a r a z  k i l k a  
z ę b ó w .  P r ó c z  s e k c y i  z a r z ą d z o n o  c h e m i c z n e  b a d a n i e  n a r z ą ­
d ó w  d e n a t k i ,  k t < j j j : e  w y k r y ł o  b r o m  i  a l k o h o l  i b a d a n i e  c h e ­
m i c z n e  p o z o s t a ł e j  r e s z t y  u ż y t e g o  d o  u ś p i e n i a  b r o m k u  e t y l u ,  
k t ó r y  s i ę  o k a z a ł  o d p o w i a d a j ą c y m  w y m o g o m  n i e m i e c k i e g o  
l e k o s p i s u .  T a k  o r z e c z e n i e  o b d u c e n t ó w ,  j a k  i  o r z e c z e n i e  k o ­
l e g i u m  l e k a r s k i e g o  o d u i o s ł o  p r z y c z y n ę  ś m i e r c i  d o  p o r a ż e ­
n i a  s e r c a ,  d o t k n i ę t e g o ,  j a k  s e k e y a  s t w i e r d z i ł a ,  w a d ą  z a s t a ­
w k i  d w u d z i e l n e j .  Z d a n i e m  t y c h  o r z e c z e ń  p o p e ł n i ł  o b w i n i o n y  
t e c h n i k  b ł ą d ,  ż e  n i e  z b a d a ł  p r z e d  u ś p i e n i e m  s e r c a ,  w z g l ę ­
d n i e  n i e  w e z w a ł  d o  n a r k o z y  l e k a r z a  i  ż e  j a k o  n i e ś w i a d o m  
z a s a d  s z t u k i ,  n i e  u d z i e l i ł  c h o r e j  t a k i e j  p o m o c y  w  c h w i l i  z a ­
p a d u ,  j a k i e j  w  t y m  r a z i e  u d z i e l i ć  n a l e ż y .  T e c h n i k a  o b w i ­
n i o n e g o  z a s ą d z o n o  z a  z a n i e d b a n i e  n a  6  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a .

P a r t s c h  ( 5)  p r o f .  d e n t y s t y k i  w  W r o c ł a w i u  o c e n i a  t e n  d r u g ;  
p r z y p a d e k  n i e c o  o d m i e n n i e .  J e g o  z d a n i e m  w y j ę c i ę  z ę b ó w  
w y w o ł a ł o  u  c h o r e j  o m d l e n i e ,  k t ó r e  z a k o ń c z y ł o  s i ę  ś m i e r ­
c i ą ,  p o n i e w a ż  n i e  d o k o n a n o  s z t u c z n e g o  o d d y c h a n i a ,  » l e g e  
a r t i s « ,  t .  j .  n i e  w y d o b y t o  j ę z y k a ,  k t ó r y  o p a d ł  k u  t y ł o w i ,  z a ­
t y k a j ą c  w e j ś c i e  d o  k r t a n i .  W  d a l s z y m  c i ą g u  o p i s u j e  M a r -  
m e t s c h k e  p r z y p a d e k  ś m i e r c i  2 7 - l e t n i e j  k o b i e t y  w  d w i e  d o b y  
p o  u ś p i e n i u  w r z e k o m o  b r o m e t y l o w e m ,  p o d j ę t e m  w  c e l u  w y ­
j ę c i a  k i l k u  z ę b ó w .  B a d a n i e  c h e m i c z n e  w y k a z a ł o  z a m i a s t  
b r o m k u  e t y l u  b r o m e k  e t y l e n u ,  w y d a n y  p r z e z  p o m y ł k ę  p r z e z  
a p t e k a r z a  z a m i a s t  z a p i s a n e g o  w y r a ź n i e  b r o m k u  e t y l u .  O b ­
j a w y  i o b r a z  s e k c y j n y  p r z y p o m i n a ł y  o b j a w y  i z m i a n y  
a n a t o m i c z n e  p o  o t r u c i u  f o s f o r e m .  P o m o c n i k  a p t e k a r z a  z o ­
s t a ł  z a s ą d z o n y .  W  k o ń c u  p o d n o s i  M a r m e t s c h k e ,  ż e  n a w e t  
w y ż s z e  d a w k i ,  n i ż  7 0  g r .  b r o m k u  e t y l u ,  u ż y t e  d o  u ś p i e n i a  
u  d o r o s ł y c h ,  n i e  w y w o ł y w a ł y  g r o ź n y c h  n a s t ę p s t w .

U w z g l ę d n i a j ą c  t e d y  t a k  c a ł o ś ć  p r z e b i e g u  o p i s a n e g o  
n a  w s t ę p i e  p r z y p a d k u ,  j a k  i d a n e  z  d o t y c h c z a s o w e g o  d o ­
ś w i a d c z e n i a  i o d n o ś n e g o  p i ś m i e n n i c t w a ,  n i e  m o ż n a  b y ł o  
ż a d n ą  m i a r ą  d o p a t r z e ć  s i ę .  w  c a ł e m  p o s t ę p o w a n i u  D r a  F .  
j a k i e g o S b l w i e k  b ł ę d u  l u b  z a n i e d b a n i a ,  a  j e d y n i e  n a l e ż y  
o p i s a n y  p o w y ż e j  p r z y p a d e k  z a l i c z y ć  d o  t y c h  n i e l i c z n y c h  
w y d a r z e ń  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  n a  i a k i e  l u d z k o ś ć  z g o d z i ć  s i ę  
m u s i  w  z a m i a n  z a  d o b r o d z i e j s t w o  z n i e c z u l e n i a  n a  c z a s  z ą -
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b i e g u  o p e r a c y j n e g o .  Z a r a z e m  j e d n a k  w i e m y ,  ż e  w  c z a s a c h ,  
g d y  ś r o d k i  z n i e c z u l a j ą c e  n i e  b y ł y  j e s z c z e  z n a n e ,  z d a r z a ł y  
s i ę  w ś r ó d  z a b i e g ó w  o p e r a c y j n y c h  p r z y p a d k i  ś m i e r c i  w s k u ­
t e k  w s t r z ą s u  p s y c h i c z n e g o ,  b o l u  i p r z e s t r a c h u .  Z e  z a ś  p r z y ­
p a d k i  ś m i e r c i  z  n a r k o z y ,  w z g l ę d n i e  z  u ż y t e g o  ś r o d k a  z n i e ­
c z u l a j ą c e g o  n i e  s ą  l i c z n e ,  w y n i k a  z  o d n o ś n y c h  d a t  s t a t y ­
s t y c z n y c h .  I  t a k  w e d l e  s t a t y s t y k i  G u r l t a  ( 6)  z  r .  1 8 9 3 ,  p r z y ­
p a d a  i e d e n  p r z y p a d e k  ś m i e r c i :  n a  2 9 0 7  u ś p i e ń  c z y s t o  c h l o ­
r o f o r m o w y c h ,  n a  4 1 1 8  e t e r o w o - c h l o r o f o r m o w y c h ,  n a  1 4 6 4 3  
c z y s t o  e t e r o w y c h  i  n a  4 5 5 0  b r o m e t y l o w y c h .

W e d l e  m e g o  z e s t a w i e n i a  ( 7)  z  o d d z i a ł u  c h i r u r g i c z n e g o  
ś .  p .  P r o f .  O b a l i ń s k i e g o  z d a r z y ł y  s i ę  d w a  p r z y p a d k i  ś m i e r c i  
w ś r ó d  u ś p i e n i a  c h l o r o f o r m o w e g o  w  c ; ą g u  n i e s p e ł n a  2 1  l a t  
t a k ,  ż e  j e d e n  p r z y p a d e k  ś m i e r c i  p r z y p a d a ł  n a  2 0 2 4  u ś p i e ń  
W  c i ą g u  o s t a t n i e g o  d z i e s i ę c i o l e c i a  ( 1 9 0 0 — 1 9 1 0 )  z a s z ł o  w  k l i ­
n i c e  c h i r u r g i c z n e j ,  o d d z i e l e  c h i r u r g i c z n y m  s z p i t a l a  ś w .  Ł a ­
z a r z a  i  ś w .  L u d w i k a  ( d l a  d z i e c i )  o g ó ł e m  7  p r z y p a d k ó w  
ś m i e r c i  z  d z i a ł a n i a  ś r o d k ó w  z n i e c z u l a j ą c y c h ,  a  d o d a ć  m u ­
s z ę ,  ż e  k a ż d y  t a k i  p r z y p a d e k  ś m i e r c i  p o d l e g a  s e k c y .  s ą d o ­
w e j  t a k ,  ż e  w s z y s t k i e ,  j a k i e b y  z a s z ł y ,  m u s i a ł y b y  b y ć  p r z e d ­
m i o t e m  s e k c y i  w  z a k ł a d z i e  s ą d o w o - l e k a r s k i m  d o k o n a n e j .  
J e ż e l i  s i ę  z w a ż y  b a r d z o  z n a c z n ą  i l o ś ć  p r z y p a d k ó w  u ś p ’ e n i a ,  
w y k o n a n e g o  w  c i ą g u  t y c h  ł a t  1 0  w  r z e c z o n y c h  z a k ł a d a c h ,  
t o  l i c z b a  z e j ś ć  ś m i e r t e l n y c h  o k a z u j e  s i ę  m i n i m a l n ą .  Z  l i c z b y  
7  p r z y p a d k ó w  ś m i e r c i  p r z y p a d a j ą  4  p r z y p a d k i  n a  o d d z i a ł  
c h i r u r g i c z n y  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a ,  2  n a  k l i n i k ę ,  a  j e d e n  n a  
o d d z i a ł  c h i r u r g i c z n y  s z p i t a l a  d l a  d z i e c i .  W ó z  m c h  ś m i e u  
b y ł a  w y w o ł a n a  c h l o r o f o r m e m ,  w  j e d n y m  t r o p a k o k a i n ą  P r z y ­
p a d k i  t e  d o t y c z y ł y  5 m ę ż c z y z n  w  w i e k u  l a t  1 5 ,  1 6 .  1 7 ,  2 0  
i 2 8 ,  d a l e j  c h ł o p c a  l a t  2 1/ 2 i k o b i e t y  l a t  3 2 .  U  c z t e r e c h  
z  n i c h  n a s t ą p i ł a  ś m i e r ć  w  p o c z ą t k u  u ś p i e n i a  p o  z u ż y c i u  
c h l o r o f o r m u  w  i l o ś c i  d o  1 0  g r . ,  u  d w ó c h  n a s t ą p i ł a  ' r n i e r ć  
w  c i ą g u  u ś p i e n i a  1 z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o .  W y n i k  s e k c y i  
b y ł  w  4  p r z y p a d k a c h  z u p e ł n i e  u j e m n y ;  w  j e d n y m  p r ó c z  
o b u s t r o n n y c h  z r o s t ó w  o p ł u c n y c h  n i e  s t w i e r d z o n o  ż a d n y c h  
z m i a n ,  w  j e d n y m  z n a l e z i o n o  o t ł u s z c z e n i e  i  r o z s z e r z e n i e  s e r c a ,  
w  d a l s z y m  z w y r o d n i e n i e  t ł u s z c z o w e  m i ę ś n i a  s e r c a  i  z w y r o ”  
d n i e n i e  s k r o b i o w a t e  ś l e d z i o n y  i n e r e k  ( z a b i e g  z  p o w o d u  
H y m p h o m a t a  c o l l i  t u b e r c .  a b s c e d e n t i a « ) .  P r z y p a d e k  ś m i e r c i  
z  t r o p a k o k a i n y  d o t y c z y ł  k o b i e t y ,  u  k t ó r e j  a m b u l a t o r y j n i e  
w y ł u s z c z o n o  t o r b i e l  s k ó r n ą  p r z y  u ż y c i u  m e t o d ą  S c h l e i c h a  
1 5  g r .  1/ 2 ° / o  r o z c z y n u  t r o p a k o k a i n y  ( z a t e m  c z y s t e g o  ś r o d k a  
0 - 0 7 5 ) .  S e k c y a  s t w i e r d z i ł a  w  t y m  p r z y p a d k u  t y p o w y  o b r a z  
» s t a t u s  t h y m i c i «  ( g r a s i c a  m i m o  3 2  l a t  w i e k u  d e n a t k i  w a ­
ż y ł a  2 2  g r . )  i  n i e z n a c z n y  w ó l  n a  s z y i .  W  ż a d n y m  z  t y c h  
p r z y p a d k ó w  n i e  m o ż n a  b y ł o  d o w i e ś ć  p r z e w i n i e n i a  l e k a r ­
s k i e g o .

P i ś m i e n n i c t w o ,  l j f  U b e r  B r o m a t h e r n a r k o s e .  P r a g e r  m e d  
W o c h e n s c h r .  1906, N r  21. —  2)  D i e  B r o m a t h y l n a r k o s e .  V o r t r a g  
i n  d e r  s t o m a t .  A b t .  d e s  X V I .  i n t e r n a t ,  m e d .  K o n g r .  i n  B u d a -  
p e s t  1909. —  3)  N a r k o l o g i e .  B e r l i n ,  1908. —  4)  i 5)  U b e r  t o t -  
l i c h e  B r o m a t h y l -  u .  B r o m a t h y l e n y e r g i f t u n g .  V i e r t e l j s c h r .  f .  g e ’ -. 
m e d .  1910, T .  40. —  6 )  F l a t t e n :  T o d  d u r c h  B r o m a t h y l .  Z e i t s c h r .  
f. M e d . - B e a m t e  1897, S .  240. —  7) P r z e g l .  l e k .  1891 i w  L a n -  
g e n b e c k s  A r c h i v .  B d .  X L I I I .  Z .  2.

Z kliniki chirurgicznej Radcy dworu Prof. L. Rydygiera 
we Lwowie.

O  leczen iu  s ło n io w a c in y  s p o s o b e m  H an d le y a .

Podał

A. Rydygier ( j u n . ) .

Z  p e w n e m  n i e d o w i e r z a n i e m  c z y t a l i ś m y  p r a c ę  W .  S .  
H a n d l e y a ,  c h c ą c e g o  p r z y w r ó c i ć  n o r m a l n e  k r ą ż e n i e  l i m f y  
i w y t w o r z y ć  n i e j a k o  n a  n o w o  n a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  p r z e z  
w p r o w a d z e n i e  p o d  s k ó r ę  p a s m  n i c i  j e d w a b n y c h ;  j e d n a k ż e  
w o b e c  z a c h w a l a n i a  t e j ż e  m e t o d y  p r z e z  D r a u t a  n a  3 8 .  Z j e  
ź d z i e  c h i r u r g ó w  n i e m i e c k i c h  w  B e r l i n i e ,  p o s t a n o w i l i ś m y  w y ­
p r ó b o w a ć  t e n  s p o s ó b  n a  l w o w s k i e j  k l i n i c e ,  a  w y n i k i  o k a -  
z a ł m s i ę  o  t y l e  z a d o w a l n i a j ą c e ,  ż e  p r a g n i e m y  p o d a ć  j e  d o  
s z e r s z e j  w i a d o m o ś c i  i z a c h ę c i ć  k o l e g ó w  d o  d a l s z y c h  p r ó b  
w  t y m  k i e r u n k u .

M e t o d a  H a n d l e y a  t e m b a r d z i e j  z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę ,  ż c  
i n n e  s p o s o b y  l e c z e n i a  s ł o n i o w a c i n y  p r a w i e  ż a d n y c h  n i e  
d a j ą  w y n i k ó w .  T r z y m a j ą c  s i ę  ś c i ś l e  o p i s a n e j  p r z e z  H a n d ­
l e y a  m e t o d y ,  d o k o n a l i ś m y  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  s ł o n i o ­
w a c i n y  o p e r a c y i  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  Z  m a ł e g o  n a c i ę c i a  
s k ó r y  w z d ł u ż  w i ę z a d ł a  P o u p a r t a  p o d p r o w a d z i l i ś m y  z a p o -  
m ó c ą  o s t r e j ,  m o c n e j  s o n d y  z  u s z k i e m  o s i e m  n i t e k  j e d w a ­
b n y c h  p o d  s k ó r ę  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  j e d e n  i c h  k o n i e c  z a ­
p u s z c z o n o  w  t ł u s z c z  p r z e d o t r z e w n y  p o n a d  w i ę z a d ł e m  P o u ­
p a r t a ,  s a m e  z a ś  n i t k i  p r o w a d z o n o  p o d  s k ó r ą  w  k i e r u n k u  
k u  s t o p i e  n a  p r z e d n i e j  p o w i e r z c h n i  u d a  t a k  d a l e k o ,  j a k  
d ł u g ą  b y ł a  s o n d a  ( 3 5  c m ) ,  p r z y c z e m  w s z y s t k i e  n i t k i  l e ż a ł y  
o b o k  s i e b i e .  W  t e j  o d l e g ł o ś c i  n a c i ę t o  s k ó r ę  i  z  t e g o  d r u ­
g i e g o  n a c i ę c i a  p o d p r o w a d z o n o  n i t k i  w  d a l s z y m  c i ą g u  p o d  
s k ó r ą  d a l e j  w  k i e r u n k u  o d ś r o d k o w y m  z  t ą  r ó ż n i c ą ,  ż e  n i t k i  
p o d z i e l o n o  n a  d w i e  w i ą z k i  p o  c z t e r y  n i t k i  w  k a ż d e j  i  j e d n ą  
w i ą z k ę  s k i e r o w a n o  w i ę c e j  n a  w e w n ą t r z ,  d r u g ą  w i ę c e j  n a  
z e w n ą t r z  u d a .  W  d a l s z y m  o d s t ę p i e  3 5  c m  z  d w ó c h  n o w y c h
n a c i ę ć ,  p r o w a d z o n o ,  t y m  r a z e m  w  c z t e r e c h  k i e r u n k a c h  p o
d w i e  n i t k i  i  t a k  d a l e j ,  a ż  t y m  s p o s o b e m  n a  g o l e n i  k a ż d ą  
z  o ś m i u  n i t e k  o s o b n o  p o d  s k ó r ą  p r z e p r o w a d z o n o ,  t a k ,  ż e  
w  r ó w n y c h  o d s t ę p a c h  n a  j e g o  o b w o d z i e  k u  d o ł o w i  p r z e ­
b i e g a ł y  i n a  w y s o k o ś c i  k o s t e k  s i ę  k o ń c z y ł y .  R a n k i  w  s k ó ­
r z e ,  k t ó r e  n a m  s ł u ż y ł y  d o  p o d p r o w a d z a n i a  s o n d ą  n i t e k  j e ­
d w a b n y c h ,  z a s z y t o  k a t g u t e m .

P i e r w s z y  p r z y p a d e k  t y c z y ł  s i ę  4 7 - l e t n i e g o  c h o r e g o ,  
u  k t ó r e g o  s ł o n i o w a c i n a  m i a ł a  p o w s t a ć  w s k u t e k  u r t e u  ( p r z e ­
j e c h a n i e  w o z u  p r z e z  g o l e n i e )  p r z e d  l a t y  d w o m a .  O b i e  k o ń ­
c z y n y  d o l n e  p r z e d s t a w i a j ą  t y p o w y  o b r a z  s ł o n i o w a c i n y ,  p r a w a  
w  w y ż s z y m ,  l e w a  w  m n i e j s z y m  s t o p n i u .  O b w ó d  i c h  w y n o s i ł :

P r z e d  o p e r a c y ą :
p o  s t r o n i e  p r a w e j : p o  s t r o n i e  l e w e j :
u d o  56 45'5
p o d  k o l a n e m  50'5 36
w  ł y d c e  44 38
w  s t o p i e  62 57’5

P o  o p e r a c y i :
p o  s t r o n i e  p r a w e j :  p o  s t r o n i e  l e w e j :
u d o  54 4T 5
p o d  k o l a n e m  47 38
w  ł y d c e  36‘5 34
W  s t o p i e  51 34
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w i d z i m y  w i ę c  z  t e g o ,  ż e  w y m i a r y  o b w o d u  k o ń c z y n  z m n i e j ­
s z y ł y  s i ę  o :

k o ń c z y n a  p r a w a
u d o  2
p o d  k o l a n e m  7 
w  ł y d c e  7'5
w  s t o p i e  1 1

k o ń c z y n a  l e w a
4 c m  
3'5 »
4

235  »

P o  o p e r a c y i  o b w ó d  o b u  k o ń c z y n  s t a l e  s i ę  z m n i e j s z a ,  
t a k  ż e  j u ż  w  p i e r w s z y c h  d w ó c h  d n i a c h  z a u w a ż y ć  m o ż n a  
z n a c z n ą  r ó ż n i c ę .  W  d a l s z y c h  d z i e s i ę c i u  d n i a c h  z m n i e j s z e n i e  
t o  p o s t ę p u j e  s t a l e ,  l e c z  w o l n i e j .  G d y  c h o r y  p o  d w ó c h  t y ­
g o d n i a c h  o p u s z c z a ł  k l i n i k ę  z  r a n k a m i  d o r a ź n i e  z r o s ł e m i ,  
w y m i a r y  k o ń c z y n  w y n o s i ł y ,  j a k  w y ż e j  p o d a l i ś m y .

D r u g i  p r z y p a d e k  t y c z y ł  s i ę  2 0 - l e t n i e j  c h o r e j ,  m a j ą c e j  
o d  d z i e c i ń s t w a  p r z e t o k i  g r u ź l i c z e  n a  ś r ó d s t o p i u  i w  o k o ­
l i c y  g ł ó w k i  k o ś c i  s t r z a ł k o w e j  n o g i  p r a w e j ,  a  k t ó r a  o d  l a t  
t r z e c h  z a u w a ż y ł a  s t a l e  p o w i ę k s z a j ą c y  s i ę  o b r z ę k  g o l e n i ,  
a  w i ę c e j  j e s z c z e  s t o p y  p r a w e j .  D o k o n a n o  z a b i e g u  H a n d l e y a  
p o w y ż e j  o p i s a n y m  s p o s o b e m ,  o r a z  w y s k r o b a n o  p r z e t o k i )  
l e c z  w y n i k u  d o d a t n i e g o  n i e  z a u w a ż o n o ,  o b w ó d  k o ń c z y n y  
p o z o s t a ł  n i e z m i e n i o n y .  T ł ó m a c z y l i ś m y  t o  s o b i e  t e m ,  ż e  
w  p r z y p a d k u  t y m  c h o d z i ł o  o  s ł o n i o w a c i n ę  n a  t l e  z a p a l n e m ,  
ż e  p r z e t o k i  m i m o  i c h  w y s k r o b a n i a  n i e  z a g o i ł y  s i ę  i d a l e j  
p o d t r z y m y w a ł y  t e n  s t a n ,  t e m  t r u d n i e j s z y  d o  u s u n i ę c i a  z  p o ­
w o d u  t w a r d y c h  n i e p o d a t n y c h  f a ł d ó w  s k ó r y  i n a c i e k ó w "  z a ­
p a l n y c h ,  w  n i e j  p o r o z r z u c a n y c h .

N i e m n i e j  w o b e c  w y n i k ó w  u  p i e r w s z e g o  c h o r e g o  z a ­
s t o s u j e m y  t e n  n i e w i n n y  z r e s z t ą  s p o s ó b  w  l e c z e n i u  n a s t ę p ­
n y c h  p r z y p a d k ó w  s ł o n i o w a c i n y ,  p o p r o s t u  d l a  b r a k u  l e p s z e j  
m e t o d y .

Z kliniki medycznej Uniwersytetu Jagiell. w Krakowie. 
Dyrektor: Prof. D*- W. Jaworski.

L e cze n ie  g ło d e m .

Podał

Dr W . Skórczewski.

( D o k o ń c z e n i e ) . '

W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  z a j ą ć  s i ę  t u t a j  m u s z ę  z e s t a w i e ­
n i e m  p o d a n e j  i w y d a l o n e j  w o d y ,  k t ó r a  o k a z u j e  b a r d z o  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n ą  i  n i e j a k o ,  d l a  " l e c z e n i a  g ł o d e m  s w o i s t ą  
z m i a n ę .  I l o ś ć  w o d y ,  p o d a n e j  w  t r z e c h  n a s z y c h  o k r e s a c h ,  
b y ł a  p r a w i e  j e d n a k o w a ;  2 2 0 0 ,  2 0 5 0 ,  2 2 5 0 ,  s ą  t o  p r z e c i ę t n e  
d z i e n n e  z  p o s z c z e g ó l n y c h  o k r e s ó w .  N a t o m i a s t  w y d a l a n i e  
w o d y  m o c z e m  b y ł o  w  o k r e s i e  p i e r w s z y m  i  t r z e c i m  z n a c z n i e  
m n i e j s z e ,  n i ż  w  o k r e s i e  d r u g i m .  G d y  w  t r z e c i m ,  c z w a r t y m  
i p i ą t y m  d n i u  p i e r w s z e g o  o k r e s u  i l o ś ć  m o c z u  j e s t  p r a w i e  
s t a ł ą  6 4 0  c m 3, t o  ś r e d n i a  d r u g i e g o  o k r e s u  w y n o s i  a ż  1 8 0 0  
c m 3, a  w i ę c  p r a w i e  t r z y  r a z y  w i ę c e j .  T r z y  p i e r w s z e  d n i  p o  
g ł o d z e n i u  d a j ą  i l o ś c i  m o c z u  n a j m n i e j s z e ,  ś r e d n i o  o k o ł o  
3 8 0  c m 3, z w i ę k s z a j ą c  s i ę  d o  n o r m y  p i e r w s z e g o  o k r e s u  w r a z  
z  z a t r z y m a n i e m  p o d a w a n y c h  s o l i .

Z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  n a d  w o d ą  w y d a l a n ą  z  k a ł e m ,  z n a j ­
d z i e m y  s t o s u n e k  o d w r o t n y ;  k a ł  p r z e z  5 d n i  g ł o d z e n i a  n i e  
w y d a l a  s i ę  z u p e ł n i e ,  j e d y n i e  t r a c i  w o d ę ,  k t ó r a  z o s t a j e  w e s -

s a n a ;  i l o ś ć  d z i e n n a  w o d y  p i e r w s z e g o  i t r z e c i e g o  o k r e s u ,  
w  t e n  s p o s ó b  o t r z y m a n a ,  w a h a  m i ę d z y  2 0 0 — 4 0 0  c m 3.

B i l a n s  w o d y  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o .  J e ż e l i  p r z y j ­
m i e m y ,  c h o ć b y  n i e z b y t  s ł u s z n i e ,  ż e  t a k  w  o k r e s i e  p i e r w ­
s z y m ,  j a k  i w  n a s t ę p n y c h ,  s t r a t a  w o d y  p r z e z  s k ó r ę  i d r o g ą  
o d d y c h a n i a  b y ł a  j e d n a k o w a ,  c o  p r a w d o p o d o b n i e  w  o k r e ­
s i e  d r u g i m  b ę d z i e  s z a c u n k i e m  z b y t  w y s o k i m  i  o c e n i m y  j ą  
n a  9 3 5  g r a m ó w  n a  d o b ę ,  w  o k r e s i e  p i e r w s z y m  i t r z e c i m  
u w z g l ę d n i a j ą c  w o d ę ,  p o w s t a ł ą  z  p r o c e s ó w  u t l e n i e n i a  w  u s t r o j u  
n a  3 6 0  c m 3 d z i e n n i e  o d p o w i e d n i o  d o  3 0 0 0  k a l o r y i  d z i e n ­
n e g o  p o ż y w i e n i a ,  w ó w c z a s  z e s t a w i e n i e  b i l a n s u  w o d y  d a  n a ­
s t ę p u j ą c e  w y n i k i .  W  o k r e s i e  d r u g i m  i l o ś ć  w o d y  o k s y d a c y j ­
n e j  j e s t  z n a c z n i e  m n i e j s z a ;  g d y b y  j ą  o k r e ś l i ć  ś r e d n i o  n a  
1 0 0  c m 1 d z i e n n i e ,  o t r z y m a l i b y ś m y  w  o k r e s i e  p i e r w s z y m  
p r z y s w o j e n i e  o k o ł o  7 0 0  g r  d z i e n n i e ,  w  o k r e s i e  d r u g i m  w y ­
d a l a n i e  o k o ł o  6 0 0  g r ’  d z i e n n i e ,  a  w  o k r e s i e  t r z e c i m  d w a  
p i e r w s z e  d n i  z a t r z y m a n i e  p o  l i t r z e  w o d y ,  t r z e c i  d z i e ń  8 0 0  
c m 3, c z w a r t y  6 0 0  c m 3, p i ą t y  5 0 0  c m .  P o r ó w n a w s z y  d r u g i  
i  t r z e c i  o k r e s  z  w a g ą  c h o r e g o ,  o t r z y m a m y  s t r a t ę  w  d r u g i m  
o k r e s i e ,  w y n o s z ą c ą  4  k l g r  ( z  6 2  k l g r  n a  5 8  k l g r ) , i  g d y  i l o ś ć  
w o d y  w y d a l o n e j  w y n o s i ł a  t y l k o  3 0 0 0  c m 3. W  o k r e s i e  t r z e ­
c i m  p r z y s w a j a n i e  w o d y  d o c h o d z i  d o  4 0 0 0  c m 3, c i ę ż a r  c i a ł a  
p o d n o s i  s i ę  o  3 Y J  k l g r .  S t o s u n k i  t e  b y ł y b y  w  o k r e s a c h  
t y c h  d o ś ć  z g o d n e .  N a t o m i a s t  w  o k r e s i e  p i e r w s z y m  n i e  
m o g ę  w  i n n y  s p o s ó b  w y t ł o f n a c z y ć  s o b i e  n i e z g o d n o ś c i  b i ­
l a n s u ,  w o b e c  u t r z y m u j ą c e g o  s i ę  n a  ' r ó w n i  c i ę ż a r u  c i a ł a ,  j a k  
t y l k o  z n a c z n i e  w i ę k s z ą  s t r a t ą  d r o g ą  p r z e z i e w u  ( p e r s p i r a c y i ) ,  
c o  w o b e c  w i e l k i e g o  n i e p o k o j u  c h o r e g o  i j e g o  r u c h l i w o ś c i  
( w  n a s t ę p u j ą c y c h  o k r e s a c h  l e ż a ł  c h o r y  s p o k o j n i e  w  ł ó ż k u )  
j e s t  p r a w d o p o d o b n e .  S t r a t a  t a  p r z e z  p i ę ć  d m  m u s i a ł a b y  
w y n o s i ć  3 5 0 0  c m 3.

P r z e c h o d z i m y  n a s t ę p n i e  d o  w y d a l a n y c h  s o l i ,  a  w i ę c  
w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o m ó w i m y  n a j w a ż n i e j s z ą  w  p r z e m i a n i e  
m a t e r y i  s p r a w ę  s o l i  k u c h e n n e j ,  o z n a c z a n e j  j a k o  c h l o r  w  m o ­
c z u  i  s t o l c u  m e t o d ą  M o h r a .  I l o ś ć  s o l i  w y d a l a n e j  m o c z e m  
w y n o s i ł a  d z i e n n i e  w  p i e r w s z y m  o k r e s i e  5 —  6  g r ;  w  s t o l c u  
i l o ś ć  d z i ę n n a  p r z e n o s i ł a  1 g r .  J u ż  w  d r u g i m  d n i u  g ł o d z e ­
n i a  i l o ś ć  w y d a l o n e j  s o l i  z m n i e j s z a  s i ^ -  n i ż e j  4  g r ,  w  t r z e c i m  
d o  2  g r ,  a  w  p i ą t y m  n i e  d o c h o d z i  1 g r .  S t o l e c ,  p r z e z  t e  
5 d n i  o d d a n y ,  z a w i e r a  z a l e d w i e  ć w i e r ć  g r a m a  s o l i .  I  p o  
g ł o d z e n i u  s t o s u n k i  t e  n i e  o d r a z u  p o w r a c a j ą  d o  n o r m y ;  
i  t a k ,  c h o ć  d z i e n n a  d a w k a  s o l i  k u c h e n n e j  d o c h o d z i  d o  6  
g r a m ó w ,  i l o s ' c i  w y d a l a n e  w  p o s z c z e g ó l n y c h  d n i a c h  t r z e c i e g o  
o k r e s u  w y n o s z ą  o p6 ,  c 8 ,  2 ' 7 ,  6 ,  1 0  g r .  S t o l c e  t r z e c i e g o  
o k r e s u  z a w i e r a j ą 4  o  p o ł o w ę  m n i e j  s o l i ,  n i ż  s t o l c e  p i e r w ­
s z e g o  o k r e s u .  W n i o s e k  s t ą d  p r o s t y ,  i ż  o k o ł o  1 5  g r  c h l o r u ,  
j a k o  ś a j l i  k u c h e n n e j ,  u s t r ó j  z a t r z y m a ł ,  t a k  j a k  w  o k r e s i e  
d r u g i m  o k o ł o  1 5  g r a m ó w  w y d a l i ł ;  j e ż e l i  t e  1 5  g r a m ó w  
o b l i c z y m y  n a  p ł y n  ' i z o t o n i c z n y  z  p ł y n a m i  u s t r o j u ,  o t r z y ­
m a m y  2  l i t r y  p ł y n u ,  o d p o w i a d a j ą c e  w y d a l e n i u  w o d y  w  o k r e ­
s i e  d r u g i m .  N a t u r a l n i e  r e s z t ę  w y d a l o n e j  w o d y  o d n i e ś ć  m u ­
s i m y  d o  s t o s u n k u  j e j ,  o d  i n n y c h  w y d a l o n y c h  s o l i  u s t r o j o ­
w y c h  z a w i s ł e g o .

K w a s  f o s f o r o w y  o z n a c z a ł e m  z a p o m o c ą  m i a r e c z k o w a ­
n i a  o c t a n e m  u r a n y l u ,  a  w  k a l e  z a p o m o c ą  m e t o d y  W a g o ­
w e j ,  j a k o  f o s f o r a n  m a g n e z y i .  I l o ś ć  j e g o  t u t a j ,  t a k  p r z e d ,  
j a k  i p o d c z a s  g ł o d z e n i a ,  n i e  w y k a z u j e  z m i a n y ,  j e d y n i e  s t o ­
l e c  g ł o d z o n e g o  z a w i e r a ł  o d s e t k o w o  k w a s u  f o s f o r o w e g o  w i ę ­
c e j ,  c o  j a s n o  s i ę  t ł ó m a c z y  w y d z i e l a n i e m  d o ś ć  z n a c z n y c h  
i l o ś c i  k w a s u  f o s f o r o w e g o  p r z e z  ś l u z ó w k ę  j e l i t .  J e ż e l i b y ś m y



29. kwietnia l S l l ERŻEGLĄD LEK A R SK I 253

TABLICA ni. 

Badanie stolców.

Ilość
Ilość 

such. stole.
%  wody

tłuszcze

obojetne

kwasy

tłuszczowe

Ilość Cl 

jako Na Cl

Ilość Ilość 

Ca 0

Ilość 

Mg O

Ilość

IC20

Ilość

N a„0

Okres pierwszy 4 stolce 
gr. 1256

278 78°/o

00ó 16-27 S ’ 5Ó 10-36 7 - 5 8 0*1 3 - 4 9 6 2'8l

Okres drugi I stolec 
gr- 328 8 5 74°/ o 5*8 5*4* 0-255 i 3-88 3 - 3 6 5 0 083 2 * 2 9 2-63

Okres trzeci 3 stolce 
gr. 1763 3 3 0 83% I 2’ 2 I 1 5 - 1 8 2 - 8 1 1 3 - 0 5 1 0 - 4 3 0 - 2 6 3 803 3-53

s t o s u n e k  f o s f o r u  d o  a z o t u  s t a r a l i  s i ę  o z n a c z y ć  l i c z b a m i ,  
b i o r ą c  p o d s t a w ę  z  k w a s u  f o s f o r o w e g o  j a k o  j e d n o s t k i ,  t o  
o t r z y m u j e m y  d l a  p i e r w s z e g o  i  d r u g i e g o  o k r e s u  3 7  d o  1 ,  
a  d l a  t r z e c i e g o  2 7 :  1 .  G d y  w  p i e r w s z y c h  o k r e s a c h  s t o s u ­
n e k  t e n  j e s t  w o b e c  k w a s u  f o s f o r o w e g o  p o ż y w i e n i a  z u p e ł n i e  
j a s n y ,  w  d r u g i m  o k r e s i e  u t r z y m a n i e  t e g o  s t o s u n k u  j e s t  
z a l e ż n e  o d  z m n i e j s z o n e g o  w y d a l a n i a  a z o t u ,  a  w i ę c  o d  o g r a ­
n i c z a n i a  s i ę  u s t r o j u ,  k t ó r e  s p o s t r z e g a m y ,  z w ł a s z c z a  u w z g l ę  
d n i a j ą c  i l o s ' ć  a z o t u  i f o s f o r u ,  z a w a r t e  w  k a l e .  N a t o m i a s t  
o b n i ż e n i e  s i ę  s t o s u n k u  w  o k r e s i e  t r z e c i m  j e s t  z a l e ż n e  t a k  
o d  z n a c z n y c h  i l o s ' c i  k w a s u  f o s f o r o w e g o  w y d a l a n y c h  z  m o ­
c z e m  i  k a ł e m ,  j a k  o d  z m n i e j s z e n i a  w y d a l a n i a  a z o t u ,  z a l e ­
ż n e g o  o d  z n a c z n e g o  p r z y s w a j a n i a  p o k a r m ó w  b i a ł k o w y c h  
w  t y m  o k r e s i e  n a  k o r z y ś ć  u s t r o j u .

S k ą p e  o z n a c z e n i a  k w a s u  s i a r k o w e g o  w  m o c z u  m e t o d ą  
w a g o w ą ,  j a k o  s i a r k a n u  b a r u ,  d a j ą  n a m  l i c z b y ,  w y k a z u j ą c e  
z m n i e j s z e n i e  w y d a l a n i a  p o d c z a s  o k r e s u  g ł o d z e n i a  w  p o r ó ­
w n a n i u  d o  l i c z b  o k r e s u  p i e r w s z e g o  i  t r z e c i e g o .  W o b e c  t e g o , ,  
i ż  n i e  o z n a c z a ł e m  k w a s ó w  s i a r k o w y c h  z w i ą z a n y c h ,  j a k o t e ż  
s i a r k i  o b o j ę t n e j , n i e  m o g ę  w y s n u w a ć  w n i o s k ó w  b a r d z i e j  
s t a n o w c z y c h , a  j e d y n i p  o p r z e ć  s i ę  m u s z ę  n a  t e o r e t y c z n i e  
p r z y p u s z c z a l n e j  r ó w n o l e g ł o ś c i  w y d a l a n i a  a z o t u  i  s i a r k i  z  u -  
s t r o j u ,  n a t u r a l n i e  b e z ’ s z a n s  d o k ł a d n o ś c i .

P r z e c h o d z ą c  n a s t ę p n i e  d o  o m a w i a n i a  w y d a l a n y c h  z a ­
s a d ,  s p o s t r z e g a m y  r ó w n o l e g ł o ś ć  w y d a l a n e g o  s o d u  z  w y d a ­
l a n i e m  c h l o r u ,  t a k  ż e  n i e . p o t r z e b u j ę  s i ę  n i e m  s z c z e g ó ł o w o  
z a j m o w a ć ,  p o n i e w a ż  j e s t  t o  s p r a w a  z u p e ł n i e - , r ó w n o l e g ł a .  N a ­
t o m i a s t  w  s t o l c u  i l o ś ć  s o d u  w  o k r e s i e  g ł o d z e n i a  j e s t  o d -  
s e t k o w o  z n a c z n i e  w i ę k s z a , a n i ż e l i  w  i n n y c h  o k r e s a c h , c o  
o b j a ś n i a  d o k ł a d n i e  n i e s t o s u n e k  m i ę d z y  i l o ś c i ą  c h l o r u  w  d a ­
n y m  ^ t o l c u ,  a  i l o ś c i ą  s o d u .  J a s n e m  t o  s i ę  s t a n i e ,  j e ś l i  t y l k o  
z w r ó c i m y  u w a g ę  n a  t o ,  i ż  u s t r ó j  z a w i e r a  z n a c z n i e  w i ę k s z e  
i l o ś c i  p o t a s u , n i ż  s o d u , a  p o t a s  w c h o d z i  w  s k ł a d  u s t r o j u  
j a k o  c h l o r e k  p o t a s u .

P o t a s  w  p i e r w s z y m  o k r e s i e  w y d a l a  s i ę  b a r d z o  e n e r ­
g i c z n i e ;  j e s t  t o  p r a w d o p o d o b n i e  s k u t k i e m  p r z e j ś c i a  z  p o ż y ­
w i e n i a  r o ś l i n n e g o  ( w i e ś n i a k )  n a  d y e t ę  m i e s z a n ą  k l i n i c z n ą  
z e  s t o s u n k o w o  w i ę k s z y m  d o d a t k i e m  s o l i  ( E .  B i e r n a c k i .  
Z e i t s c h r .  f .  e x p .  P a t .  u .  T h .  1 9 1 0 ) .  S t o l c e  z a w i e r a j ą  o  p o ­
ł o w ę  m n i e j  p o t a s u ,  n i ż  w  o k r e s i e  t r z e c i m .

S t r a t a  m o c z e m  w  o k r e s i e  g ł o d z e n i a  w y n o s i  9  g r .  K 20  
w o b e c  1 0  g r .  N a 20 . W  s t o l c u  g ł o d z o n e g o  i e s t  o k o ł o  2  g r .  
s o d u  i  2  g r .  p o t a s u .  W  o k r e s i e  t r z e c i m  o g r a n i c z e n i e  w y ^  
d a l a n i a  p o t a s u  t r w a  p r z e z  p i e r w s z e  d w a  d n i  p o  g ł o d z e n i u ,  
n a s t ę j ó n i e  i l o ś c i  t e  n i e  d o c h o d z ą  i l o ś c i  p i e r w s z e g o  o k r e s u  
i s t o s u n e k  w y d a l a n e g o  j ó o t a s u  d o  s o d u  z  1 : 1  p r z e s u w a  s i ę  
d o  1 : 4 ,  j a k  t o  w  5 t y m  d n i u  t r z e c i e g o  o k r e s u  s p o s t r z e g a m y ,

Z n a c z n a  d o ś ć  p o t a s u  w  s t o l c u  o k r e s u  t r z e c i e g o  ś w i a d c z y .
0  . m a ł e m  j e g o  w e s s a n i u  w  t y m ż e !  o k r e s i e ,  c o  w y t ł ó m a c z y ć -  
b y  m o ż n a  i l o ś c i ą  s o d u  d o s t a t e c z n ą  d l a  w y r ó w n a n i a  s t r a t  
p o p r z e d n i e g o  o k r e s u ;  r ó w n i e ż  i z a p o t r z e b o w a n i e  u s t r o j u ,  b y  
p o k r y ć  s t r a t y  p o t a s u , w y d a l o n e g o  w  p o p r z e d n i m  o k r e s i e ,  
w p ł y w a ć  m u s i  n a  s ł a b s z e  w y d a l a n i e  s i ę  j e g o  m o c z e m .

W r e s z c i e  p r z e c h o d z ę  d o  o m ó w i e n i a  s t o s u n k ó w ,  p a n u ­
j ą c y c h  p r z y  w y d a l a n i u  w a p n a  ( C a  O )  i m a g n e z y i  ( M g  O ) .  
S t o s u n e k  t e n  w o b e c  o b f i t e g o  w e  w a p ń  p o ż y w i e n i a  ( m l e k o )  
r ó ż n i  s i ę  w  o k r e s i e  p r z e d  g ł o d z e n i e m  n i e c o  o d  n o r m y .  W a ­
p n a  b o w i e m  w y d a l a  s i ę  m o c z e m  w i ę c e j ,  n i ż  m a g n e z y i ;  p o d ­
c z a s  o k r e s u  g ł o d z e n i a  i l o ś ć  w y d a l a n e g o  m o c z e m  w a p n a  
s p a d a  d o  i l o ś c i  w y d a l a n e j  m a g n e z y i ,  a b y  o k o ł o  3 .  d n i a  p o  
g ł o d z e n i u  z n o w u  p o w r ó c i ć  d o  p i e r w o t n e g o  s t o s u n k u .  I l o ś c i  
w a p n a  w  k a l e  s ą  n a t u r a l n i e  z n a c z n i e  w i ę k s z e  ( 2 0  r a z y )  
w o b e c  z n a n e j  j e g o  m a ł e j  w e s s a l n o ś c i ,  I l o ś c i  m a g n e z y i  w  k a l e  
s ą  s t o s u n k o w o  n i z k i e .

W r e s z c i e  m u s i m y  o m ó w i ć  s p r a w ę  w y d a l a n i a  a c e t o n u
1 c i a ł  m u  p o k r e w n y c h  ( k w a s u  t l e n o - m a s ł o w e g o ) .  J a k  z  l i c z ­
n y c h  b a d a ń  ( o s t a t n i o  B o m i n g e r  i M o h r )  w y n i k a ,  i l o ś ć  a c e ­
t o n u  w  m o c z u  z w i ę k s z a  s i ę ,  c h o ć  n i e z b y t  z n a c z n i e ,  a  i l o ś ć  
w y d y c h a n e g o  a c e t o n u  r ó w n o c z e ś n i e  m a l e j e .  W o b e c  t e g o  
n i e  u w a ż a ł e m  z a  s t o s o w n e  p r z e p r o w a d z a ć  j e g o  o z n a c z e ń  
w  m o c z u ,  p o n i e w a ż  z  n i c h  n i e  m ó g ł b y m  w y s n u w a ć  w n i o ­
s k ó w .  N a t o m i a s t  p o s ł u g i w a ł e m  s i ę  o d c z y n e j n  z  c h l o r k i e m  
ż e l a z o w y m  d l a  o c e n i e n i a  w y s t ę p u j ą c e j  a c y d o z y .  O d c z y n  t e n  
c z ę s t o  s p o s t r z e g a n o  j u ż  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  g ł o d z e n i a ;  
u  m e g o  c h o r e g o  s t a l e  b y ł  u j e m n y .  N a t u r a l n i e  z w i ę k s z e n i e  
s i ę  a c y d o z y  p o c i ą g a  z a  s o b ą  i z w i ę k s z e n i e  s i ę  w y d a l e n i a  
a m o n i a k u , c z e g o  w  m y m  p r z y p a d k u  r ó w n i e ż  n i e  s p o s t r z e ­
g a ł e m .

W r e s z c i e  p r z e i ś ć  m u s i m y  d o  z j a w i a n i a  s i ę  w  m o c z u  
b i a ł k a ,  k t ó r e  p r z y  g ł o d z e n i u  w y s t ę p u j e  n i e j e d n o k r o t n i e  
w  n i e w i e l k i c h  i l o ś c i a c h .  B i a ł k o m o c z  w y s t ą p i ć  m o ż e  i p o  
g ł o d z e n i u ,  b i a ł k o m o c z  p r z e m i j a j ą c y ,  r a c z e j  j a k o  b i a ł k o m o c z  
p o k a r m o w y .  U  m e g o  c h o r e g o  w y d a l a n i a  b i a ł k a ,  a n i  c u k r u  
w  m o c z u  n i e  s p o s t r z e g ł e m .

P r z e g l ą d a j ą c  w y n i k i  n a s z y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  m u s i m y  g ł ó ­
w n ą  w a g ę  l e c z e n i a  g ł o d e m  p o ł o ż y ć  n a  d w a  c z y n n i k i .  J e ­
d n y m  j e s t  z u b o ż e n i e  u s t r o j u  c o  d o  s u b s t a n c y i  b i a ł k o w y c h  
i z a p a s o w y c h  ( t ł u s z c z u ,  g l i k o g e n u ) ,  d r u g i m  w y d a l a n i e  z n a ­
c z n y c h  i l o ś c i  s o l i  i  w o d y .  O b a  t e  c z y n n i k i  p o z w a l a j ą  n a  
p o r ó w n a n i e  l e c z e n i a  g ł o d o w e g o  z  l e c z e n i e m  » p r z e p ł u k u j ą -  
c e m « ,  t .  z n .  z  w y p ł u k i w a n i e m  z  u s t r o j u  c i a ł  z u ż y t y c h .  D l a  
l e p s z e g o  p r z e d s t a w i e n i a  n i e  z a s z k o d z i  p r z y t o c z y ć  p o r ó w n a ­
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n i a  t e j  m e t o d y  l e c z n i c z e j  z  n i e u s t a j ą c y m  p i e c e m  f a b r y c z ­
n y m ,  k t ó r y  z a s t a w i a  s i ę  n a  p e w i e n  c z a s  i d a j e  s i ę  m o ż n o s ' ć  
d o k ł a d n e g o  w y p a l e n i a  m a t e r y a ł u  p a l n e g o .

G d y  t a k  p o j m i e m y  g ł o d z e n i e  i p r z y p u ś c i m y  p o ż y t e -  
t e c z n o ś ć  t e g o  z a b i e g u  w  p e w n y c h  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h ,  
t o  m u s i m y  s o b i e  p o s t a w i ć  n a t y c h m i a s t  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :  
J a k  d ł u g i e  w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  p o k a r m ó w  j e s t  d l a  o s i ą g n i ę ­
c i a  w y n i k u  k o r z y s t n e g o  p o t r z e b n e  l  . D a l e j , k i e d y  l e c z e n i e  
g ł o d e m  s t a j e  s i ę  s z k o d l i w e  i k i e d y  w y s t ę p u j e  w s k a z a n i e  d o  
j e g o  p r z e r w a n i a ?  W r e s z c i e ,  c z y  n i e  m o ż n a b y  l e c z e n i a  g ł o ­
d e m  p r z e d ł u ż y ć  z a p o m o c ą  o d p o w i e d n i c h  d o d a t k ó w  p o k a r ­
m o w y c h  ?

N a  p i e r w s z e  z  t y c h  t r z e c h  p y t a ń  o d p o w i e d ź  b r z m i e ć b y  
m o ż e  p o w i n n a  n a s t ę p u j ą c o :  A )  G d y  i l o ś ć  b i a ł k a  k r ą ż ą c e g o  
w  u s t r o j u  z o s t a n i e  c a ł k o w i c i e  z u ż y t a ,  c o  m o ż e m y  p o z n a ć  
p o  m n i e j s z y c h  i l o ś c i a c h  a z o t u  w y d a l a n e g o  m o c z e n i ,  a  w i ę c  
p o  o d c z y n i e  u s t r o j u  n a  b r a k  p o k a r m u  b i a ł k o w e g o ,  ( w  n a ­
s z y m  p r z y p a d k u  5 - t y  d z i e ń  g ł o d z e n i a ,  w  p i ś m i e n n i c t w i e  z a ­
z w y c z a j  j e s z c z e  w c z e ś n i e j ) .  B J " G d y  i l o ś ć  w o d y  i  c h l o r u  z o ­
s t a n i e  w  u s t r o j u  d o  t e g o  s t o p n i a  z m n i e j s z o n a ,  ż e  i l o ś ć  s o l i  
w y d a l a n e j  n a  d o b ę  s p a d a  n a  1 g r a m  ( 4 - t y  d z i e ń  g ł o d z ę  
n i a ) .  M o ż n a b y  t o  o k r e ś l i ć  z n a c z n i e  r a c y o n a l m e j : g d y  i l o ś ć  
w y d a l o n e g o  s o d u  z m n i e i s z y  s i ę  d o  i l o ś c i  w y d a l o n e g o  p o ­
t a s u  ( 3 - c i  d z i e ń  g ł o d z e n i a ) , j e d n a k  z e  w z g l ę d ó w  t r u d n o ś c i  
t e c h n i c z n y c h  ( ż m u d n a  m e t o d a  s t r ą c a n i a  p o t a s u  j a k o  c h l o r k u  
p l a t y n o w o - p o t a s o w e g o )  p o z o s t a ł o b y  t o  z a w s z e  t y l k o  w s k a ­
z a n i e m  t e o r e t y c z n e m .

S z k o d l i w o ś ć  l e c z e n i a  g ł o d e m  u d o w o d n i ł b y  p i e r w s z y  
k l i n i c z n y  o b j a w  z j a w i a j ą c e j  s i ę  a c y d o z y .  W t e d y  l e c z e n i e  
s t a w a ł o b y  s i ę  n i e d o z w o l o n y m  e k s p e r y m e n t e m .  R z e c z ą  l e ­
k a r z a  b y ł o b y  ś l e d z i ć  o b j a w y  a c y d o z y  i  p r z y  p i e r w s z y c h  j e j  
o b j a w a c h  n a t y c h m i a s t  l e c z e n i e  p r z e r w a ć .  W y s t ą p i e n i e  
a c y d o z y  z m u s z a ł o b y  u s t r ó j  w y d a l a ć  w i ę k s z e  i l o ś c i  z a s a d  
( a m o n i a k u )  d l a  z w i ą z a n i a  t w o r z ą c y c h  s i ę  k w a s ó w .  S t ą d  t e ż  
s k r z ę t n e  b a d a n i e  w y d a l a n i a  a m o n i a k u  d a w a ł o b y  n a m  t u t a j  
z u p e ł n i e  p e w n e  w s k a z ó w k i .  D o k ł a d n e  p r a c e ,  r n k i e  w  t e j  
d z i e d z i n i e  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  w y k o n a n o ,  p o z w a l a j ą  m i  d o ś ć  
j a s n o  o k r e ś l i ć  s t a n o w i s k o  l e k a r z a .  W y d a l a n i e  b o w i e m  k w a ­
s ó w  t l e n o m a s ł o w y c h  z a c h o w u j e  s i ę  u  r ó ż n y c h  o s ó b  n a d ­
z w y c z a j  n i e j e d n o s t a j n i e .  J e s t  o n o  w  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z  r o z ­
p a d e m  t ł u s z c z u  u s t r o j o w e g o  i  m o ż e  b y ć  p r a w i e  c a ł k o w i c i e  
z n i e s i o n e  p r z e z  d o d a t e k  d z i e n n y  1 0 0 — 1 2 0  g r .  c u k r u  g r o ­
n o w e g o .  O t o  w i ę c  z a r a z e m  i o d p o w i e d ź  n a  t r z e c i e  n a s z e  
p y t a n i e .  I n n y m i  s ł o w y  d o d a t e k  c u k r u  w s k a z a n y  j e s t  w  k a ż ­
d y m  p r z y p a d k u ,  g d z i e  c h o d z i  n a m  o  z a o s z c z ę d z e n i e  t ł u ­
s z c z u  u s t r o j o w e g o ,  a  s p o s t r z e g l i ś m y  w y b i t n y  o d c z y n  z  c h l o r ­
k i e m  ż e l a z o w y m ,  d a l e j  t a m ,  g d z i e  u w a ż a l i b y ś m y  p r z e d ł u ­
ż e n i e  l e c z e n i a  g ł o d e m  z a  w s k a z a n e ,  a  o b a w i a l i b y ś m y  s i ę  
w y s t ę p u j ą c e j  a c y d o z y  W  t e n  s p o s ó b  u z y s k a l i b y ś m y  p e w n ą  
b r o ń  d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  l e c z e n i a  g ł o d o w e g o , d o c h o d z ą c  
d o  w y n i k ó w  p o d  A  i B  z a z n a c z o n y c h ,  u s u w a j ą c  m o ż l i w o ś ć  
s z k o d l i w o ś c i  t e g o  l e c z e n i a .

W r e s z c i e  n i e  p o t r z e b u j ę  n a d m i e n i a ć ,  ż e  k l i n i c z n e  
s t w i e r d z e n i e  p o d r a ż n i e n i a  n e r e k  j e s t  w s k a z a n i e m  d o  n i e o d ­
z o w n e g o  p r z e r w a n i a  g ł o d z e n i a .

P o s t a r a j m y  s i ę  o b e c n i e  o  o d p o w i e d ź  n a  p y t a n i e :  J a ­
k i e  s t a n y  c h o r o b o w e  m o g ł y b y  d a ć  w s k a z a n i a  d o  l e c z e n i a  
g ł o d e m ?  N a  p i e r w s z e m  m i e i s c u  t r z e b a b y  u m i e ś c i ć  t e  s t a n y  
c h o r o b o w e ,  w  k t ó r y c h  n a l e ż y  u s t r ó j  u c h r o n i ć  o d  w p r o w a ­
d z a n i a  s z k o d ę  m u  m o g ą c y c h  p r z y n i e ś ć  s k ł a d n i k ó w  p o k a r ­

m ó w .  M a m  t u  n a  m y ś l i  s k a z ę  m o c z a n o w ą  i  o b r a z  c h o r o ­
b o w y  o k s a l u r y i .  W  o b u  t y c h  s p r a w a c h  l e c z e n i e  g ł o d o w e ,  
a  w i ę c  w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  p o k a r m ó w ,  d a j e  n a j l e p s z e  w a ­
r u n k i  d o  u ł a t w i e n i a  u s t r o j o w i  w y d a l e n i a  n a d m i e r n i e  n a g r o ­
m a d z o n y c h  i z  t r u d n o ś c i ą  w y d a l a n y c h  s z k o d l i w y c h  c i a ł  
p r z y  z u p e ł n e m  w s t r z y m a n i u  d o w o z u  i c h  d o  u s t r o j u .  > G d y  
u  o s o b y  n i e z b y t  z a s o b n e j  p r z e p r o w a d z e n i e  t a k i e g o  l e c z e n i a  
b y ł o b y  z e  s t r o n y  l e k a r z a  b ł ę d e m ,  t o  w  p r z e c i w n y m  w y ­
p a d k u ,  j a k  m i  s i ę  z d a i e ,  m o ż n a b y  m y ś l e ć  o  g ł o d z e n i u ,  j a k o
0  l e c z e n i u ,  r o k u j ą c e m  z e  s t a n o w i s k a  t e o r e t y c z n e g o ,  —  p r z y  
n a s z e j  b e z s i l n o ś c i  w o b e c  d n y ,  —  w  p o r ó w n a n i u  z  i n n e m i  
m e t o d a m i  d y e t e t y c z n e m i  l e p s z e  n a d z i e j e .  P o  p r z e p r o w a d z e ­
n i u  t a k i e g o  l e c z e n i a  p o w i n n a  ś c i s ł a  d y e t a  b e z p u r y n o w a  
u c h r o n i ć  u s t r ó j  o d  n a s t ę p n e g o  n a g r o m a d z a n i a  s i ę  c i a ł  s z k o ­
d l i w y c h .  P r z y  o k s a l u r y i  p o  k u r a c y i  g ł o d o w e j  o d p o w i e d n i e m  
b y ł o b y  w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  p o k a r m ó w  z a w i e r a j ą c y c h  w  w i ę ­
k s z e j  i l o ś c i  s z c z a w i a n  w a p n i a .

D a l e j  p o l e c e n i a  g o d n e m  b y ł o b y  p r z e p r o w a d z e n i e  l e ­
c z e n i a  g ł o d o w e g o  w  k a m i c y ,  t a k  w ą t r o b y ,  j a k  i  n e r e k .  
Z w ł a s z c z a  w  k a m i c y  n e r k o w e j  s p o d z i e w a ć b y  s i ę  m o ż n a  
u ł a t w i e n i a  r o z p u s z c z a l n o ś c i  k a m i e n i ,  z w a ż y w s z y  p r z e p ł u k u ­
j ą c y  c h a r a k t e r  k u r a c y i  i  m a ł ą  z a w a r t o ś ć  s o l i  w  m o c z u .

P r z e p r o w a d z e n i e  l e c z e n i a  o d t ł u s z c z a j ą c e g o  z a p o m o c ą  
g ł o d z e n i a  t e o r e t y c z n i e  n i e c h y b n i e  n a j p r ę d z e j  w i o d ł o b y  d o  
c e l u ,  j e d n a k  n i e  z d a j e  m i  s i ę  u s p r a w i e d l i w i o n y m  t a k i  e k s ­
p e r y m e n t ,  p o l e g a j ą c y  n a  t a k  z n a c z n e j  s t r a c i e  b i a ł k a  u s t r o ­
j o w e g o  i  w i o d ą c y  d o  c h e r y  p r z y  z a s t o s o w a n i u  p r z e z  t a k  
d ł u g i  c z a s ,  j a k i  j e s t  p o t r z e b n y  d o  o d p o w i e d n i e j  u t r a t y  w a g i .  
N a t o m i a s t  w ł ą c z a n i e  d n i  g ł o d o w y c h  b y ł o b y  n i e w ą t p l i w i e  
u  o s ó b  z e  z d r o w e m  z u p e ł n i e  s e r c e m  z e  w z g l ę d u  n a  e f e k t  
o d t ł u s z c z a n i a  k o r z y s t n e .  R o z u m i e  s i ę  s a m o  p r z e z  s i ę ,  ż e  
d n i  t a k i e  m i a ł y b y  z u p e ł n i e  i n n e  z n a c z e n i e ,  n i ż  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  l e c z e n i a  g ł o d o w e g o  w  p o p r z e d n i o  o m a w i a n y c h  p r z y ­
p a d k a c h .

R ó w n i e ż  i n a c z e j  z a p a t r y w a ć b y  s i ę  n a l e ż a ł o  n a  t e  s p r a ­
w y  c h o r o b o w e  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  k t ó r e b y  l e c z e n i e  
g ł o d e m  u s p r a w i e d l i w i a ł y ,  a  w i ę c  n a  k r w a w i ą c y  w r z ó d  ż o ­
ł ą d k a ,  o s t r y ,  w z g l ę d n i e  p r z e w l e k ł y  n i e ż y t  ż o ł ą d k a  i  j e l i t
1 t .  p . ,  g d z i e  p r z y  z a s t o s o w a n i u  l e c z e n i a  g ł o d e m  c h o d z i  n a m  
w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o  u t r z y m a n i e  p r a c y  t r a w i e n n e j  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o .  P e w n e  n i e s t r a w n o ś c i  ( d y s p e p s y e ) ,  k t ó r e  
n i e j e d n o k r o t n i e  o d n o s i m y  d o  c h o r o b l i w e j  p r z e m i a n y  m a -  
t e r y i ,  d a w a ł y b y  n a m  w s k a z a n i a  d o  l e c z e n i a  g ł o d o w e g o ,  p o d ­
j ę t e g o  z  o b u  w z g l ę d ó w .

P r z y  s p o s o b n o ś c i  p r z e s t r z e d z  m u s z ę ,  i ż  k a ż d e  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  l e c z e n i a  g ł o d o w e g o  w y m a g a  w i e l k i e j  s t a r a n ­
n o ś c i  o  c z y s t o ś ć  j a m y  u s t n e j .  S t ą d  t e ż  i  o g l ą d a n i e  j ę z y k a  
p o d c z a s  l e c z e n i a  g ł o d o w e g o  n i e  d a  ż a d n y c h  k l i n i c z n y c h  
w s k a z ó w e k .

W r e s z c i e  c h c i a ł b y m  w s p o m n i e ć  o  s p r a w a c h  c h o r o b o ­
w y c h ,  w  k t ó r y c h  l e c z e n i e  g ł o d e m  p r z y  o g r a n i c z e n i u  d o ­
w o z u  p ł y n ó w  m o g ł o b y  p r z y n i e ś ć  k o r z y ś c i .  M y ś l ę  t u  o  u ł a ­
t w i e n i u  w e s s a n i a  w y s i ę k ó w  z a p a l n y c h  w  j a m a c h  c i a ł a ,  n a ­
t u r a l n i e  p r z y  w y b o r z e  o d p o w i e d n i e g o  m o m e n t u  i  o d p o w i e ­
d n i e g o  d o  l e c z e n i a  p r z y p a d k u .  N p .  g d y b y  n i e z b y t  ś w i e ż y  
w y s i ę k  z a p a l n y  u  o s o b y  d o b r z e  o d ż y w i o n e j  n i e  o k a z y w a ł  
d o s t a t e c z n e j  t e n d e n c y i  d o  w e s s a n i a ,  n i e w ą t p l i w i e  z a s t o ­
s o w a n i e  l e c z e n i a  g ł o d e m  m o g ł o b y  w e s s a n i e  p r z y s p i e s z y ć ,  
z w ł a s z c z a  j e ś l i b y ś m y  p a m i ę t a l i  o  o d p o w i e d n i c h  p r z e p i s a c h
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d y e t e t y c z n y c h  p o  p r z e p r o w a d z e n i u  l e c z e n i a  ( n p .  d y e t a  n i e  
s ł o n a ) .

Z e s t a w i a j ą c  w ł a s n e  i  o b c e  s p o s t r z e ż e n i a ,  c h c i a ł b y m  
w  k o ń c u  z a z n a c z y ć , ż e  p r z e p r o w a d z e n i e  l e c z e n i a  g ł o d e m  
n i e  j e s t  d l a  c h o r e g o  t a k  u c i ą ż l i w e ,  j a k b y  s i ę  t o  z  p o z o r u  
w y d a w a ł o .  B ó l e  r z n ą c e  j e l i t  s ą  j e d y n y m  o b j a w e m  g ł o d z e ­
n i a ,  k t ó r y  u s p a k a j a  s i ę  s z y b k o  p o  p o d a n i u  p ł y n ó w .  D a l e j  
s z k o d l i w o ś ć  n i e z b y t  d ł u g i c h  o k r e s ó w  g ł o d z e n i a  j e s t  c o  n a j ­
m n i e j  w ą t p l i w a ;  s u m i e n n y  l e k a r z  m o ż e  w e d ł u g  m e g o  z a ­
p a t r y w a n i a  p r z y  o d p o w i e d n i e m  w s k a z a n i u  ś m i a ł o  s t o s o w a ć  
l e c z e n i e  g ł o d e m  u  c h o r y c h  d o b r z e  o d ż y w i o n y c h  i z e  z d r o -  
w e m  s e r c e m .  Z a w s z e  j e s t  w ó w c z a s  o b o w i ą z a n y  w y k o n y w a ć  
ś c i s ł e  b a d a n i e  m o c z u  c o  d o  z a w a r t o ś c i  b i a ł k a  i k w a s u  t l e -  
n o m a s ł o w e g o  ( o d c z y n  z  c h l o r k i e m  ż e l a z o w j n n )  i e w e n t u a l ­
n i e  l e c z e n i e  p r z e r w a ć ,  a l b o  p r z e z  d o d a t e k  c u k r u  ( 1 2 0  g r . )  
p r z e d ł u ż y ć  d o  c h w i l i  u z y s k a n i a  o d p o w i e d n i e g o  w y n i k u .  Z b y ­
t n i e  p r z e d ł u ż a n i e  l e c z e n i a  g ł o d e m  u w a ż a n i  z a  n i e o d p o w i e ­
d n i e .  N i e  s ą d z ę ,  a b y  5 - d n i o w y  g ł ó d  u  o s o b n i k a  z e  z d r o -  
w e m  s e r c e m  m ó g ł  p r z y n i e ś ć  j a k ą ś  n i e  d a j ą c ą  s i ę  p o w e t o ­
w a ć  s z k o d ę .

P r z e c i w w s k a z a n i e m  d o  l e c z e n i a  g ł o d e m  z a w s z e  b ę d ą  
s t a n y ,  p o ł ą c z o n e  z  u p o ś l e d z e n i e m  o d ż y w i a n i a .  U  c h o r e g o  
m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y n i s z c z o n e g o ,  p o d j ę c i e  l e c z e n i a  g ł o d e m  
u w a ż a ć b y  n a l e ż a ł o  z a  b ł ą d  l e k a r s k i .

P iśm ien n ic tw o  bieżące.

Chirurgia.

H i  g i e r .  Przyczynek do kliniki zaburzeń psychi­
cznych przy przewlekłem zatruciu kokainą. ( M u n c h .  m e d .  
W o c h .  1 9 1 1  N r  1 0 ) .  O s t r e  i  p r z e w l e k ł e  z a t r u c i a  k o k a i n ą  
s t a ł y  s i ę  u  n a s  z n a c z n i e  c z ę s t s z e  z  c h w i l ą  w p r o w a d z e n i a  
o d z w y c z a j a n i a  o d  m o r f i n y  i a l k o h o l u  z a p o m o c ą  k o k a i n y .  
P r a w i e  1/ 3 k o k a i n i s t ó w  s t a n o w i ą  d e n t y ś c i ,  m o ż e  d l a t e g o ,  ż e  
i m  n a j ł a t w i e j  o  c z y s t y  a l k a l o i d .  D a w k a  m a k s y m a l n a  k o ­
k a i n y  w y n o s i  » p r o  d o s i «  0 ' 0 5 ,  » p r o  d i e «  o - i 5 ;  u  k o k a i n i ­
s t ó w  m o ż e  d o c h o d z i ć  o n a  d o  5 g r a m ó w  d z i e n n i e .  W  u s t r o j u  
u l e g a  k o k a i n a  z w i ą z a n i u  p r z e z  s u b s t a n c y ę  m y e l i n o w ą  w ł ó ­
k i e n  n e r w o w y c h .  S u b s t a n c y a  b i a ł a  r d z e n i a  m a  w i ę k s z e  d o  
n i e j  p o w i n o w a c t w o ,  n i ż  s z a r a  a  z  t e j  r o g i  t y l n e  z n ó w  w i ę ­
k s z ą ,  n i ż  p r z e d n i e .  B a r d z o  r z a d k o  c z ł o w i e k  z u p e ł n i e  z d r o ­
w y ,  n a w e t  p o  k i l k a k r o t n y c h  d a w k a c h  s t a j e  s i ę  k o k a i n i -  
s t ą ,  a  z w y k l e  s t a j ą  s i ę  n i m i  l u d z i e ,  c i e r p i ą c y  n a  p r z e w d e k ł e  
c h o r o b y  l u b  p s y c h i c z n i e  s ł a b s i ,  z w ł a s z c z a  n e u r a s t e n i c y  i ś l e ­
d z i e n n i c y .  Z a t r u c i e  p r z e w l e k ł e  k o k a i n ą  n i e m a  k l i n i c z n i e  n i c  
w s p ó l n e g o  z  z a t r u c i e m  o s t r e m ,  c e c h u j ą  j e  p r z e d e w s z y s t k i e m  
p a r e s t e z y e ,  o b j a w i a j ą c e  s i ę  d o ś ć  z n a m i e n n i e ,  j a k o  t .  z w .  o b ­
j a w  M a g n a n a  t .  j .  u c z u c i e  p o d  s k ó r ą  p i a s k u ,  k r y s z t a ł ó w ,  r o ­
b a k ó w  i t .  p .  P r ó c z  t e g o  w y s t ę p u j ą  o s t r e  n a p a d y  p s y c h i c z n e  
w  p o s t a c i  o m a m ó w  i  b r e d z e ń ,  p r z y p o m i n a j ą c y c h  b r e d z e n i a  
p r z y  a l k o h o l i z m i e  z  t ą  r ó ż n i c ą ,  ż e  c h o r y  p r z y t e m  a ż  d o  
u t r a t y  ś w i a d o m o ś c i  j e s t  z u p e ł n i e  l o g i c z n y ,  c z e g o  n i e m a  p r z y  
a l k o h o l i z m i e .  Z w y k l e  s p o t y k a  s i ę  p r z y  t e m  d u s z n o ś ć  i u c z u ­
c i e  t r w o g i .  W  c z a s i e  n a p a d u  c e n n e  u s ł u g i  j a k o  o d t r u t k a  
( w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  a l k o h o l i z m u )  o d d a j e  m o r f i n a .  C z a s e m  
d o p u s z c z a j ą  s i ę  c h o r z y  w  n a p a d z i e  s a m o b ó j s t w a .  C h o r o b a  
j e s t  ł a t w o  u l e c z a l n a ,  n i e  p o w r a c a ,  a  o d z w y c z a j a n i e  p r o w a ­
d z i ć  n a l e ż y  f o r s o w n i e .  A .

S .  B u r a k .  O poprawianiu zapadnięć nosa u dzieci. 
( W r a c z e b n .  G a z e t a  1 9 1 1  N r  1 0  — 1 1 )  Z a p a d n i ę c i e  n o s a  s p o ­
t y k a  s i ę  j u ż  w  b a r d z o  w c z e s n e m  d z i e c i ń s t w i e ,  n a w / e t  w  p i e r ­
w s z y c h  t y g o d n i a c h  ż y c i a ,  m i a n o w i c i e  p r z y  k i l e  d z i e d z i c z n e j ,  
p r z y c z e m  d l a  p o w s t a w a n i a  z n i e k s z t a ł c e ń  n o s a  u  m a ł y c h  d z i e c i

n i e  s ą  k o n i e c z n e  z m i a n y  k i l a k o w e  w  k o ś ć c u  n o s a ,  l e c z  w y ­
s t a r c z a j ą  o w r z o d z e n i a  n a  ś l u z ó w c e ,  k t ó r e  z  j e d n e j  s t r o n y  
h a m u j ą  r o z w o j  t k a n k i  c h r z ą s t k o w e j  i k o s t n e j ,  z  d r u g i e j  —  
w y w o ł u j ą  j e j  z a n i k .  P o w s t a ł e  w  t e n  s p o s ó b  z n i e k s z t a ł c e n i a  
n o s a  w y w o ł u j ą  1 )  d o t k l i w e  z e s z p e c e n i a  t w a r z y ,  k t ó r e  d z i e c k o  
ż y w o  o d c z u w a ;  2 )  z a b u r z e n i a  w  o g ó l n y m  s t a n i e  z d r o w i a ,  
p r z e s z k a d z a j ą c  p r a w i d ł o w e m u  o d d y c h a n i u  p r z e z  n o s .  J e ż e l i  
w i ę c  w  r ę k u  l e k a r z a  j e s t  ś r o d e k  n a  p o d o b n e  k a l e c t w o ,  
ś r o d e k  ł a t w y  i b e z p i e c z n y ,  w  p o s t a c i  - w s t r z y k i w a l i  p a r a f i n y ,  
n a l e ż y  g o  z a s t o s o w a ć  u  d z i e c i .  A u t o r  w p r o w a d z a  n i e w i e l k i e  
n a r a z  i l o ś c i  ( o ’ i  — 0 - 3 )  c h ł o d n e j  p a r a f i n y  o  p u n k c i e  t o p l i w o ­
ś c i  4 3 0— 4 8 °  s t r z y k a w k ą  w ł a s n e g o  p o m y s ł u ,  b a r d z o  p r o s t e j  
b u d o w y .  Z a b i e g  l f i e  s p r a w i a  ż a d n e g o  p r a w i e  b ó l u  i  d a j e  
s i ę  s t o s o w a ć  w i e l o k r o t n i e  u  k a p r y ś n y c h  n a w e t  d z i e c i .  N a ­
l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  s k u t k i  z a b i e g u  s ą  t r w a ł e ,  p o n i e w a ż  p a ­
r a f i n a ,  j a k o  t a k a ,  p r z e c h o w u j e  s i ę  n i e d ł u g o :  z a g t ę p u j e  j ą  
n o w o t w o r z ą c a  s i ę  t k a n k a  ł ą c z n a ,  k t ó r a  b i e r z e  u d z i a ł  w  d a l ­
s z y m  o g ó l n y m  w z r o ś c i e  u s t r o j u  d z i e c i ę c e g o .  M .  Ł ą ż y ń s k i .

D o c .  A .  N .  G a g m a n n .  Znaczenie systematycznie 
stosowanego cewnikowania moczowodu, jako środka 
leczniczego. ( M e d i c i s k ,  O b o z r .  1 9 1 1 ,  N r  3 ) .  A u t o r ,  o p i e r a ­
j ą c  s i ę  n a  d o ś w i a d c z e n i a c h  N i t z e g l o ,  B o z e m a n n a ,  A l b a r r a n a ,  
K a s p r a  i i n n y c h ,  k t ó r z y  s t o s o w a l i  c e w n i k o w a n i e  m o c z o ­
w o d u  b ą d ź t o  d l a  p r z e m y w a n i a  m i e d n i c z k i  p r z y  j e j  z a p a ­
l e n i a c h  r o p n y c h ,  b ą d ź  d l a  m e c h a n i c z n e g o  u s u n i ę c i a  p r z e ­
s z k o d y  p r z y  W s t r z y m a n i u  r o p y ,  m o c z u  i  t .  p . ,  d o c h o d z i  n a  
p o d s t a w i e  d a n y c h  z  l i t e r a t u r y  i w ł a s n y c h  4  p r z y p a d k ó w  
( r o p o n e r c z e ,  w o d o n e r c z e )  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  
U s u w a n i e  z a t r z y m a n y c h  n a  s t a ł e  p r o d u k t ó w  w  n e r c e  j e s t  
m o ż l i w e  z a p o m o c ą  s y s t e m a t y c z n e g o  c e w n i k o w a n i a  m o c z o ­
w o d u ,  j e ś l i  u d a j e  s i ę  w p r o w a d z i ć  m o c z o w ó d  d o  m i e d n i c z k i ,
2 )  R o p n e ,  a l e  n i e  g r u ź l i c z e  s p r a w y ,  w b r e w  p o g l ą d o w i  F r i -  
s c h a  i i n n y c h ,  m o g ą  s k u t e c z n i e  b y ć  l e c z o n e  c e w n i k o w a n i e m  
i  p r z e m y w a n i e m ,  n a w e t  j e ś l i  ł ą c z ą  s i ę  z e  z n a c z n e m  p o w i ę ­
k s z e n i e m  n e r k i  i z a t r z y m a n i e m  r o p y  w  m i e d n i c z k a c h .  3 )  
P r z y  p e w n y c h  w a r u n k a c h  d ł u g i e  t r w a n i e  s p r a w y  n i e  s t a ­
n o w i  p r z e c i w w s k a z a n i a  d l a  l e c z e n i a .  4 )  P r z y  c e w n i k o w a n i u  
p o ż ą d a n e  j e s t  s t o p n i o w e  w p r o w a d z a n i e  c o r a z  g r u b s z y c h  c e ­
w n i k ó w ,  d o  c z e g o  s ą  p o t r z e b n e  n a r z ę d z i a ,  p o z w a l a j ą c e  n a  
c e w n i k o w a u i e  m o ż l i w i e  g r u b y m i  c e w n i k a m i .  A u t o r  z a l e c a  
n a r z ę d z i e  K o l l n o n a ,  p r z e p u s z c z a j ą c y  N r  1 0  i m o d e l  I s r a e l a  
( L o e w e n s t e i n a ) ,  r o b i o n y  n a  z a m ó w i e n i e  z  k a l i b r e m  d o  N r  9 .
5 )  P o ż ą d a n e  j e s t  p o z o s t a w i e n i e  c e w n i k a  » m  s i t u «  p r z e z  
m o ż l i w i e  d ł u g i  c z a s ;  p o z o s t a w i e n i e  c e w n i k a  p r z e z  2 4  g o ­
d z i n  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  c z a s  n o r m a l n y  i  z u p e ł n i e  b e z p i e ­
c z n y .  6 )  N i e  t r z e b a  p o w t a r z a ć  z a b i e g u  z b y t  c z ę s t o ;  p o w t ó ­
r z y ć  c e w n i k o w a n i e  m o ż n a  d o p i e r o  w t e d y ,  k i e d y  u s p o k o i  
s i ę  p o d r a ż n i e n i e ,  s p r a w i o n e  p i e r w s z e m  c e w n i k o w a n i e m .  Z  t e g o  
w z g l ę d u  p o z o s t a w i e n i e  c e w n i k a  n a  d ł u ż s z y  c z a s  j e s t  b e z ­
p i e c z n i e j s z e ,  n i ż  c z ę s t e  p o w t a r z a n i e  z a b i e g ó w ;  z a  ś r e d n i ą  
c z ę s t o ś ć  c e w n i k o w a n i a  m o ż n a  u w a ż a ć  j e d n o  n a  t y d z i e ń .
7 )  D o  p r z e m y w a n i a  n i e  u ż y w a ć  m o c n y c h  r o z c z y n ó w :  r o z -  
c z y n  a z o t a n u  s r e b r o w e g o  1 : 3 0 0 0  u w a ż a  a u t o r  z a  d o s t a t S  
c z n y ;  a  m o c n i e j s z e g o  n a d  1 . ' 2 0 0 0  n i g d y  n i e  u ż y w a .  8 )  P r z y ­
p a d k i  a u t o r a  w s k a z u j ą ,  ż e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a k a ż e n i a  n e r k i  
p r z y  c e w n i k o w a n i u  m o c z o w o d u  j e s t  p r a w i e  ż a d n e ,  j e ś l i  
u w z g l ę d n i a  s i ę  a s e p t y k ę .  P r z y p a d k i  z  w o d o n e r c z e m  p r z e d ­
s t a w i a j ą  n a j l e p s z e  p o l e  d l a  z a k a ż e n i a ,  j e d n a k  p o m i m o  w i e ­
l o k r o t n e g o  c e w n i k o w a n i a  i w  t y c h  p r z y p a d k a c h  n i e  z d a ­
r z a ł o  s i ę  z a k a ż e n i e .  A u t o r  u w a ż a  z a  b a r d z o  w a ż n e  s t a r a n n e  
o d k a ż a n i e  c e w n i k ó w  i w o g ó l e  u ż y w a n y c h  n a r z ę d z i .  P r z e ­
b y w a n i e  u ż y w a n y c h  c e W n i k ó w  w  p r z y r z ą d z i e  z  t a b e l k a m i  
f o r m a l i n o w e m i  w  c i ą g u  2  d n i  o k a z a ł o  s i ę  z u p e ł n i e  w y s t a r ­
c z a j ą c e .  9 )  Z n a c z n e  z m i a n y  w  n e r c e ,  a  s z ć z e g ó l n i e  z b l i z n o -  
w a c e m a  w  n e r c e  i t k a n c e ,  o k o ł o n e r k o w e j ,  s t a n o w i ą  z n a c z n ą  
p r z e s z k o d ę  w  l e c z e n i u ,  a  n a w e t  m o ż e  s ą  p r z e c i w w s k a z a n i e m .

T o m a s z  C i c h o c k i .

Okulistyka. 
P r o f .  R o l i  e t .  0  wydobywaniu obcych ciał metali­

cznych z oka zapomocą elektromagnesu. Rouzaje stali 
i żelaza słabo magnetyczne lub niemagnetyczne. ( R e v u e
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g e n .  d ’ o p h t .  1 9 1 0 .  N r  1 0 ) .  O k u l i s t a  c z ę s t o  s p o t y k a j ą c y  s i ę  
z  o d p r y s k a m i  w  o k u  u  r o b o t n i k ó w ,  m u s i  z n a d  w ł a s n o ś c i  
m a g n e t y c z n e  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  ż e l a z a  i  s t a l i ,  z  k t ó r y c h  t e  
o d p r y s k i  m o g ą  p o c h o d z i ć .  I s t n i e j ą  d w i e  k a t e g o r y e  a l i a ż ó w  
ż e l a z a :  s t o p y  ż e l a z a  z  w ę g l e m  w  r ó ż n y c h  s t o s u n k a c h  ( r ó ż n e  
r o d z a j e  s t a l i )  i  s t o p y  ż e l a z a  z  i n n y m i  m e t a l a m i  l u b  m e t a -  
l o i d a m i .  Z  p i e r w s z e j  k a t e g o r y i  b a d a ł  R .  9  p r ó b e k  w  p o ­
s t a c i  2 0 % i ; a m o w y c h  c y l i n d r y c z n y c h  k a w a ł k ó w .  S ą  t o  r o ­
d z a j e  s t a l i  r ó ż n e g o  s t o p n i a  t w a r d o ś c i ,  w y t r z y m a ł o ś c i ,  . s p r ę ­
ż y s t o ś c i  e t c .  O s i e m  z  t y c h  p r ó b e k  p r z y c i ą g a  e l e k t r o m a g n e s  
R o l l e t a  z  o d l e g ł o ś c i  6 5  d o  7 0  m m ,  o s t a t n i ą  z a ś  d o p i e r o  z a  
z b l i ż e n i e m  n a  o d l e g ł o ś ć  6  m m  d o  b i e g u n a .  T e n  o s t a t n i  
r o d z a j  s t a l i ,  o  t y l e  s ł a b s z y  p o d  w z g l ę d e m  m a g n e t y c z n y m  
o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h ,  —  z a w i e r a  j e d n a k  w  s w y m  s k ł a d z i e  
7 1 7 0 %  ż e l a z a .  Z  d r u g i e j  k a t e g o r y i  b a d a ł  R .  3 9  p r ó b e k  
r ó ż n y c h  s t o p ó w  ż e l a z a  z  i n n y m i  m e t a l a m i  l u b  z  n i e k t ó ­
r y m i  m e t a l o i d a m i .  S t o p y  t e  z a c h o w u j ą  s i ę  w z g l ę d e m  m a ­
g n e s u  b a r d z o  r o z m a i c i e ,  z a l e ż n i e  n i e t y l k o  o d  j a k o ś c i  p r z y ­
m i e s z k i ,  a l e  i  o d  p r o c e n t o w e g o  s k ł a d u  d a n e g o  a l i a ż u .  T a k  
n p .  d o d a t e k  t y t a n u  d o  ż e l a z a  w  i l o ś e i  2 1 %  s p r a w i a ł ,  ż e  
e l e k t r o m a g n e s  p r z y c i ą g a ł  p r ó b k ę  z  o d l e g ł o ś c i  1 0  c m .  G d y  
z a ś  z a w a r t o ś ć  t y t a n u  p o d n i e s i e m y  d o  5 0 ° / 0 , w t e d y  d z i a ł a ­
n i e  m a g n e t y c z n e  s ł a b n i e  o  t y l e ,  ż e  p r z y c i ą g a n i e  p r ó b k i  
t e g o  s a m e g o  k s z t a ł t u  i  t e j  s a m e j  w a g i  r o z p o c z y n a  s i ę  d o ­
p i e r o  z  o d l e g ł o ś c i  4  c m ,  —  i  t o  m i m o ,  ż e  t y t a n  s a m  j e s t  
c i a ł e m  w  s ł a b y m  s t o p n i u  m a g n e t y c z n e m .  P r a k t y c z n e  z n a ­
c z e n i e  d l a  o k u l i s t y  p o z a  m a g n e t y z m e m  ż e l a z a  m o ż e  m i e ć  
t y l k o  m a g n e t y z m  n i k l u  i k o b a l t u .  D z i a ł a n i e  e l e k t r o m a g n e s u  
n a  c h r o m ,  t y t a n ,  m o l i b d e n ,  w a n a d  i  m a n g a n  j e s t  b a r d z o  
n i e z n a c z n e .

B a r d z o  w a ż n e  w y n i k i  p r a k t y c z n e  u z y s k a ł  R .  z  d o ś w i a d ­
c z e ń  n a d  w p ł y w e m  c i ę ż a r u  i  p o s t a c i  k a w a ł k a  ż e l a z a  n a  

j e g o  w ł a s n o ś c i  m a g n e t y c z n e .  1 0  c g  ż e l a z a  w  p o s t a c i  s z e ­
ś c i a n u  p r z y c i ą g a  e l e k t r o m a g n e s  z  o d l e g ł o ś c i  1 c m ,  a  t ę  
s a m ą  i l o ś ć  ż e l a z a  w  p o s t a c i  d w u k o ń c z y s t e g o  p r ę c i k a  —  
z  o d l e g ł o ś c i  1 5  c m ,  a  w r e s z c i e  w  p o s t a c i  c i e n k i e g o  4  c m  
d ł u g i e g o  d r u c i k a  z  o d l e g ł o ś c i  2 7  c m .  Z  d o ś w i a d c z e ń  p o ­
r ó w n a w c z y c h  w y n i k a ,  ż e  c i ę ż a r  o d ł a m k ó w  w  m n i e j s z y m
0  w i e l e  s t o p n i u  w p ł y w a  n a  p r z y c i ą g a n i e ,  n i ż '  i c h  p o s t a ć .

K .  W .  M a j e w s k i ,

J o n e s .  Wrodzone przemieszczenie gruczołu łzo- 
wego. ( O p h t h a l m o l o g y  1 9 1 0 .  V o l .  V I I ,  N r  1 ) .  A u t o r  o p i ­
s u j e  p r z y p a d e k  w r o d z o n e g o  z w i c h n i ę c i a ,  a  r a c z e j  p r z e m i e ­
s z c z e n i a  . . g r u c z o ł u  ł z o w e g o  p o d  s p o j ó w k ę  g a ł k i  u  1 0 - l e t n i e j  
d z i e w c z y n k i .  G r u c z o ł  t w o r z y ł  w y n i o s ł o ś ć ,  p r z e s u w a l n ą  p o n a d  
ś c i ę g n e m  m i ę ś n i a  p r o s t e g o  z e w n ę t r z n e g o ,  1 5  m m  X  1 0  n i m
1 d a w a ł  s i ę  b e z  w i e l k i e g o  t r u d u  o d p r o w a d z i ć  p a l c a m i  p r a ­
w i e  a ż  d o  p r a w i d ł o w e g o  p o ł o ż e n i a .  M a t k a  c h o r e j  n i e  z g o ­
d z i ł a  s i ę  n a  z a b i e g  o p e r a c y j n y .  A u t o r  p r z y t a c z a  p o d o b n e  
s p o s t r z e ż e n i a  z  p i ś m i e n n i c t w a ,  z  k t ó r y c h  w y n i k a ,  ż e  u r a ­
z o w e  z w i c h n i ę c i e  g r u c z o ł u  ł z o w e g o ,  j a k k o l w i e k  r ó w n i e ż  
r z a d k i e ,  s p o t y k a  s i ę  j e d n a k  s t o s u n k o w o  c z ę ś c i e j ,  n i ż  j e g o  
w r o d z o n e  p r z e m i e s z c z e n i e .  K .  W .  M a j e w s k i .

Meaycyna sądowa i ubezpieczenia.
P r o f .  G u m p r e c h t .  Nowa teorya mechanizmu 

śmierci z powieszenia. ( V j s c h r .  f .  g e r .  M e d .  I i i .  F o l g ę .  
T .  X L I . ,  Z .  1 . ,  1 9 1 1 ) .  W ś r ó d  b a r d z o  o b f i t e g o  p i ś m i e n n i c t w a  
o  ś m i e r c i  z  p o w i e s z e n i a  t y l k o  n i e w i e l e  p r a c  p r z y c z y n i ł o  s i ę  
d o  w y j a ś n i e n i a  m e c h a n i z m u  t e g o  s k o m p l i k o w a n e g o  r o d z a j u  
ś m i e r c i .  P i e r w s z a  p r a c a  E c k e r a  s t w i e r d z a  n a  p r z e k r o j u  z a ­
m r o ż o n y c h  z w ł o k  p o ł o ż e n i e  p ę t l i  w i s i e l c z e j  i  z a m k n i ę c i e  
d r ó g  o d d e c h o w y c h  p r z e z  p r z y w a r c i e  k o r z e n i a  j ę z y k a  d o  
t y l n e j  ś c i a n y  g a r d ł a .  D r u g a  p r a c a ,  H o f f m a n n a ,  d o ś w i a d c z e ­
n i a m i  p o p a r t a ,  s t w i e r d z a  z a n i k n i ę c i e  ś w i a t ł a  t ę t n i c  s z y j n y c h  
t u ż  p o n i ż e j  p o d z i a ł u  i c h  n a  z e w n ę t r z n ą  i  w e w n ę t r z n ą  ( a r t .  
c a r o t i s  e x t e r n a  i i n t e r n a ) .  T r z e c i a  p r a c a ,  H a b e r d y  i  R e i n e r a ,  
w  k t ó r e j  d o ś w i a d c z e n i a  i b a d a n i a  H o f f m a n n a  p r z e n i e s i o n o  
n a  t ę t n i c e  k r ę g o w e  ( a r t .  v e r t e b r a l e s ) ,  w y k a z a ł a  z a m k n i ę c i e  
i c h  ś w i a t ł a  m i ę d z y  p i e r w s z y m ,  a  d r u g i m  k r ę g i e m  s z y j n y m .  
W r e s z c i e  d a l s z e  p r a c e  s t a r a j ą  s i ę  w y t ł ó m a c z y ć  p r z y c z y n ę

ś m i e r c i  z  p o w i e s z e n i a  u c i s k i e m  n a  n e r w y  s z y j n e ,  g ł ó w n i e  
z a ś  n a  n e r w  b ł ę d n y .  W  ś m i e r c i  z  p o w i e s z e n i a  w i e l e  j e d n a k  
z j a w i s k  n i e  d a  s i ę  p o w y ż s z e m i  t e o r y a m i  w y t ł ó m a c z y ć ,  ■ n a ­
t o m i a s t  z d a n i e m  a u t o r a  m o ż n a  j e  d o b r z e  w y t ł ó m a c z y ć  z w ę ­
ż e n i e m  k a n a ł u  k r ę g o w e g o  s z y j n e g o  n a  w y s o k o ś c i  d w ó c h  
p i e r w s z y c h  k r ę g ó w  s z y j n y c h ,  k t ó r e  t o  z w ę ż e n i e  p o w s t a j e  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  P r z y  t y p o w e m  p o ł o ż e n i u  p ę t l i  w i ­
s i e l c z e j  z  w ę z ł e m  n a  t y ł o g ł o w i u  u c i s k a  t e n  w ę z e ł  z  t y ł u  n a  
t y ł o g ł o w i e  t a k ,  ż e  c a ł a  g ł o w a  o p a d a  s i l n i e  k u  p r z o d o w i ,  
a  n a j b a r d z i e j  t y l n y 1 o d c i n e k  ł u s k i  k o ś c i  p o t y l i c z n e j  z  o t w o ­
r e m  p o t y l i c z n y m  w i e l k i m ,  k t ó r e  s ą  p r a w i e  p r o s t o p a d l e  
u s t a w ; o n e .  P ę t l a  w i s i e l c z a  n i e  o p i e r a  s i ę  n a  k r ę g o s ł u p i e  
s z y j n y m ,  k t ó r y  r a c z e j  z w i s a  w o l n o  o d  u s t a l o n e j  g ł o w y .  Z a ­
m i a s t  z a t g m ,  a b y  c z a s z k a  o p i e r a ł a  s i ę  n a  k r ę g o s ł u p i e ,  z w i s a  
n a g l e  k r ę g o s ł u p  o d  n i e j ,  k t ó r y  t e r a z  n i e  j e s t  s k i e r o w a n y  
p r o s t o p a d ł e  k u  d o ł o w i ,  l e c z  s k o ś n i e  k u  t y ł o w i  i d o ł o w i .  
C i ę ż a r  j e d n a k  z w i s a j ą c e g o  c i a ł a  s t a r a  s i ę  z a j ą ć  z n o w u  p r o ­
s t o p a d ł e  p o ł o ż e n i e .  P i e r w s z y  k r ą g  s z y j n y  z e s u w a  s i ę  w  s t a ­
w i e  p o t y l i c z n y m  k u  p r z o d o w i  i d o ł o w i .  Ł u k  t e g o  k r ę g u  
u c i s k a  p r z e z  t o  z  t y ł u  n a  r d z e ń  s z y j n y ,  k t ó r y  s k u t k i e m  
t e g o  z o s t a j e  p r z e s u n i ę t y  d o  p r z e d n i e g o  b r z e g u  o t w o r u  p o ­
t y l i c z n e g o .  K r ą g  o b r o t o w y  p o w i n i e n b y  w y k o n a ć  t e n  s a m  
r u c h ,  j e d n a k  n i e  p o z w a l a j ą  n a  p o d o b n e  r u c h y  p o ł ą c z e n i a  
s t a w o w e  z  I. k r ę g i e m .  W o b e c  t e g o  o p i e r a  s i ę  k r ą g  o b r o ­
t o w y  p o d s t a w ą  s w e g o  z ę b a  o  n a j n i ż s z y  p u n k t  p r z e d n i e g o  
b r z e g u  I .  k r ę g u  i  w t ł a c z a  s i ę  s z c z y t e m  w y r o s t k a  z ę b o ­
w e g o  d o  k a n a ł u  k r ę g o w e g o ,  p o d c z a s  g d y  ł u k  k r ę g u  o b r o ­
t o w e g o  o b n i ż a  s i ę  k u  t y ł o w i .  P o m i ę d z y  t e m i  d w o m a  p o ­
w i e r z c h n i a m i ,  t .  j .  t y l n y m  ł u k i e m  I .  k r ę g u ,  a  z ę b e m  k r ę g u  
o b r o t o w e g o  z o s t a j e  r d z e ń  s z y j n y  u c i ś n i ę t y .  M o ż n a  t o  n a  
p o w i e s z o n y c h  z w ł o k a c h  b e z p o ś r e d n i o  s p o s t r z e g a ć  i s t w i e r ­
d z i ć  n a  o d l e w a c h  g i p s o w y c h .  U c i s k u  n i e  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  
t a k  w y b i t n y ,  i ż b y  r d z e ń  a n a t o m i c z n i e  z o s t a ł  u s z k o d z o n y ;  
c h o d z i  t u  r a c z e j  o  c z y n n o ś c i o w e  u s z k o d z e n i e  m i e j s c a ,  
w  k t ó r y m  l e ż ą  w a ż n e  d l a  ż y c i a  o ś r o d k i  n e r w o w e .  O p r ó c z  
s p o s t r z e ż e ń  p r z y  r o z m a i t y c h  i  l i c z n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  
k t ó r e  l e p i e j ,  n i ż  d o t y c h c z a s ,  d a d z ą  s i ę  w y t ł ó m a c z y ć  u c i s k i e m  
r d z e n i a  s z y j n e g o  ( n .  p .  p o w i e s z e n i e  b e z  z a c i ś n i ę c i a  s z y i ) ,  
p r z e m a w i a j ą  z a  t y m  u c i s k i e m  t a k ż e  o r g a n i c z n e « c h o r o b y  n a ­
s t ę p o w e  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  s p o s t r z e g a n e  u  o d r a t o w a n y * ! !  
w i s i e l c ó w  ( n a t u r a l n i e  z  w y ł ą c z e n i e m  z a b u r z e ń  p s y c h i c z n y c h ,  
k t ó r e  n a p e w n o  s ą  w y n i k i e m  n i e d o k r w i e n i a  m ó z g u ) ,  j a k  n p .  
c z ę s t o  o p i s y w a n y  b r a k  o d r u c h o w i  m e c h a n i c z n e j  p o b u d l i ­
w o ś c i  n e r w o w e j  l u b  n i e m o ż n o ś ć  c h o d z e n i a  l u b  s t a n i a ;  
w Tp r a w d z i e  t e  c h o r o b y  n a s t ę p o w e  w i e l u  a u t o r ó w  u w a ż a  z a  
l i i s t e r y ę ,  j e d n a k  p r z y j m u j ą c  t o  z a p a t r y w a n i e ,  n i e p o d o b n a b y  
z r o z u m i e ć  p o r a ż e n i a  p ę c h e r z a  i k i s z k i  s t o l c o w e j ,  o  k t ó r y c h  

I L i m a n  j a k o  c z ę s t o  w y s t ę p u j ą c e m  s c h o r z e n i u  p o  p r ó b a c h  
p o w i e s z e n i a  w s p o m i n a .  J .  O l b r y c h t .

L a n d  e s  m a n n .  Niezwykły przypadek samobój­
stwa przez otrucie gazem świetlnym. ( A m t s a r z t ;  1 9 1 0 , .  
N r  8 ) .  A u t o r  o p i s u j e  p r z y p a d e k ,  p o d o b n y  d o  o p i s ą j i e g o  
p r z e z  H o f m a n n a ,  w  k t ó r y m  z a p a l a c z  l a m p  o t r u ł  s i ę  w  t e n  
s p o s ó b ,  ż e  w s z e d ł  d o  b e c z k i ,  d o  k t ó r e j  p o p r z e d n i o  d o p r o w a ­
d z i ł  w ę ż a  g a z o w e g p .  P e w n e g o  h a n d l a r z a  o w o c a m i  z n a l e z i o n o  
n i e ż y w e g o  w  k u c h n i ,  w  z a m k n i ę t e j  s k r z y n i  ( z  g w o ź d z i a m i  
i  s z p a g a t e m ) ,  d o  k t ó r e j  d o p r o w a d z i ł  g a z  z a p o m o c ą  d w ó c h  
d ł u g i c h  w ę ż ó w  g u m o w y c h  z  p o b l i z k i e g o  k a n d e l a b r u  g a z o ­
w e g o .  M ę ż c z y z n a  t e n  m i a ł  o k a z y w a ć  p o  ś m i e r c i  s w e j  ż o n y  
o b j a w y  z a d u m y  i p r z e s y t u  ż y c i o w e g o .  J .  O l b r y c h t .

G r o s s c r  i  R e t k e .  Śmierć nagła u dzieci, a gru­
czoły przytarczyczne. ( M u n c h .  m e d .  W o c h e n s c h r i f t  1 9 1 0 ,  
N r  4 0 ) .  W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  n a g ł a  ś m i e r ć  o s e s k a  n i e  z n a j ­
d u j e  d o s t a t e c z n e g o  w y j a ś n i e n i a  i w y t ł ó m a c z e n i ą .  A u t o r o ­
w i e  p o s t a w i l i  s o b i e  p y t a n i e ,  c z y  n j j g ł a  ś m i e r ć  n i e  j e s t  
s k u t k i e m  z n i s z c z e n i a  g r u c z o ł ó w  p r z y t a r c z y c z n y c h ,  k t ó r e ,  
j a k  w i a d o m o ,  l e ż ą  p o  o b u  s t r o n a c h  t a r c z y c y ,  j a k o  z u p e ł n i e  
s a m o i s t n e  n a r z ą d y .  O k o l i c z n o ś ć  n a d a r z y ł a - t r z y  o d p o w i e ­
d n i e  p r z y p a d k i .  W  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  w y k a z a ł a  s e k c y a  
o b o k  i n n y c h  z m i a n  g r u c z o ł y  p r z y t a r c z y c z n e  p r a w i e  w  d w ó j ­
n a s ó b  p o w i ę k s z o n e .  W  k i l k u  m i e j s c a c h  w ś r ó d  n i c h  z n a j d o -
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w a ł y  s i ę  c i e m n o - c z e r w o n e ,  p u n k t o w a t e  o g n i s k a ;  d w a  g r u -  
c z o ł k i  b y ł y  B A ę k i t n o  -  c z a r n o  z a b a r w i o n e .  W  d r u g i m  p r z y ­
p a d k u  w y k a z a ł a  s e k c y a  o b o k  i n n y c h  z m i a n  z  o b u  s t r o n  
p o  j e d n y m  g r u c z o ł k u  s i n o - c z e r w o f l y m ,  w i e l k o ś c i  s o c z e w i c y ,  
p o d c z a s  g d y  o b e c n y  t a k ż e  t r ź f c i  g r u c z o ł e k  p r z y t a r c z y c z n y  
m a k r o s k o p o w o  ż a d n y c h  z m i a n  n i e  o k a z y w a ł .  T a . l B i e  i w  t r z e ­
c i m  p r z y p a d k u  w y k a z a ł a  s e k c y a  i m i k r o s k o p o w e  b a d a n i e  
c z t e r e c h  g r u c z o ł ó w  p r z y t a r c z y c z n y c h  s i l n e  i c h  p r z e k r w i e n i e .  
N a l e ż y  j e s z c z e  n a d m i e n i ć ,  ż e  p r z y  s e k c y i  t y c h  t r o j g a  d z i e c i  
n i e  z n a l e z i o n o  o b o k  z m i a n  p o w y ż e j  o p i s a n y c h  w  g r u c z o ­
ł a c h  p r z y t a r c z y c z n y c h  ż a d n y c h  c i ę ż k i c h  z m i a n  p a t o l o g i ­
c z n y c h  t a k ,  ż e  a u t o r o w i e  s ą d z ą ,  i ż  m o g ą  p r z y j ą ć  j a k o  p r z y ­
c z y n ę  ś m i e r c i  z m i a n y  w  g r u c z o ł a c h  p r z y t a r c z y c z n y c h .  B ^ fz j  
g r u c z o ł ó w  t y c h  a n i  c z ł o w i d l ? ,  a n i  z w i e r z ę  p r z y  ż y c i u  d ł u ż ­
s z y  c z a s  p o z o s t a w a ć  n i e  m o ż e ;  i 16 t k a n k i  g r u c z o ł o w e j  m u s i  
b y ć  z a c h o w a n e j ,  a b y  ż y c i e  m o g ł o  i s t n i e ć ,  j e s z c z e  n i e  r o z ­
s t r z y g n i ę t o .  W r e s z c i e  w y p o w i a d a j ą  a u t o r o w i e  i z d a n i e ,  ż e  
p r z y  k a ż d e j  s e k c y i  n a g l e  z m a r ł e g o  d z i e c k a ,  o  i l e  n i e  m a m y  
d o s t a t e c z n e g o  w y j a ś n i e n i a  c o  d o  p r z y c z y n y  ś m i e r c i ,  n a l e ż y  
w y p r e p a r o w a ć  i h i s t o l o g i c z n i e  z b a d a ć  g r u c z o ł y  p r z y t a r ^ ' -  
c z n e .  J e ż e l i  z n a j d ą  s i ę  w  ń i c h  u s z k o d z e n i a ,  z w ł a s z c z a  n a  
w i e l k i m  o b s z a r z e ,  w ó w c z a s  m o ż n a  t e  z m i a n y  p r z y j ą ć  j a k o  
p r z y c z y n ę  ś m i e r c i .  J .  O l b r y c h t .

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y ch .

Akademia Umiejętności w Krakowie.
Wydział matematyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie d. 3. kwietnio 1911.

1 )  C z ł .  K .  E o s t a n e c k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p .  W .  G r z y w o -  
D ą b r o w s k i e g o  p.  t .  Badania doświadczalne nad dro­
gami węchowemi u królika.

2 )  C z ł .  L .  M  a  r  c  h  1 e  w  s  k  i p r z e d s t a w i a  p r a c ę  w y k o ­
n a n ą  w s p ó l n i e  z  p .  J .  R o b l e m  p .  t .  Studya nad filo- 
porfiryną. W  p r a c y  t e j  a u t o r o w i e  o p i s u j ą  u l e p s z o n y  s p o ­
s ó b  o t r z y m a n i a  f R p p o r f i r y n y  z  f i l o t a o n i n y ,  p o d a j ą  j e j  s k ł a d ,  
w ł a s n o ś c i  o p t y c z n e  i w ł a s n o ś c i  z w i ą z k u  c y n k o w e g o .

3 )  C z ł .  L .  M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  w y k o ­
n a n ą  w s p ó l n i e  z  p .  ł B y k ą  p .  t .  O hemopyrrolu. P r a c a  
n i n i e j s z a  j e s t  d a l s z y m  c i ą g i e m  s t u d y ó w  t y c h  s a m y c h  a u t o ­
r ó w  n a d  h e m o p y r r o ł e m ;  t y m  r a z e m  p o d d a n o  s z c z e g ó ł o ­
w e m u  b a d a n i u  w o l n ą  z a s a d ę  C 6 H 3 — N 2 — C g . H u N . C e H g — N „ .  
O p r ó c z  s t u d y ó w  a n a l i t y c z n y c h  p r a c a  z a w i e r a  w y c z e r p u j ą c e  
p o r ó w n a n i e  p r z y  p o m o c y  m e t o d  f i z y c z n y c h  w s p o m n i a n e j  
z a s a d y  z  i n n y m i  b a r w i k a m i  p y r r o l o w y m i .

P r ó c z  t e g o  p r z e d s t a w i o n o  n a  t e m  p o s i e d z e n i u  5  p r a c ,  
k t ó r y c h  t r e ś ć  p r z e k r a c z a  r a m y  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * .

W y d z i a ł  z a t w i e r d z i ł  w y b ó r  D r  J a n a  L a c h s a  w  K r a ­
k o w i e  n a  c z ł o n k a  k o m i l g ń  h i s t o r y i  n a u k  m a t e m a t y c z n y c h  
i p r z y r o d n i c z y c h .

Towarzystwo lekarskie częstochowskie.

Posiedzenie z d. 24. września 1911.

, O b e c n y c h  2 1  c z ł o n k ó w .
I .  K o l .  W r z e ś n i  o w s k i  o p i s a ł  p r z y p a d e k  wycięcia 

wyrostka robaczkowego. D z i e w c z y n a ,  l a t  1 9 ,  z g i j s i ł a  s i ę  
d o  s z p i t a l a  z  p o w o d u  z n a c z n e g o  p o w i ę k s z e n i a  o b j ę t o ś c i  
b r z u c h a .  C l E r a  o d  r o k u .  P o w i ę k s z a n i e  s i ę  b r z u c h a  z a u w a ­
ż y ł a  d o p i e r o  w  o s t a t n i c h  t r z e c h  t y g o d n i a c h .  D o l e g l i w o ś c i  
s t o s u n k o w o  n i e w i e l k i e .  W o b e c  m a ł e j  g o r ą c z k i  r o z p o z n a n o  
g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j .  P o d c z a s  o p e r a c y i  s t w i e r d z o n o  
d u ż o  w o l n e g o  i p r z e z r o c z y s t e g o  p ł y n u  w  j a m i e  o t r z e w n e j ,  
a n i  ś l a d u  g r u z e ł k ó w .  M a c i c a ,  j a j o w o d y ,  j a j n i k i  i c z ę ś ć  w y ­
r o s t k a  z r o ś n i ę t e  t w a r d e m j ,  b l i z n a m i  z  p r o s t n i c ą .  K o l .  W .  
p r z y p u s z c z a ,  ż e  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  b y ł  z ' r ó d ł e m  s p r a w y  

a p a l n e j .

D y s k u s y a .  K o l .  B i e g a ń s k i  s ą d z i ,  ż e  w  t y m  p r z y ­
p a d k u  n i e m a  p o d s t a w y  d o  u p a t r y w a n i a  w  w y r o s t k u  r o b a c z ­
k o w y m  p i e r w o t n e j  p r z y c z y n y  c h o r o b y .  —  K o l .  R o z e n f e l d  
u w a ż a  p o w y ż s z y  p r z y p a d e k  z a  n i e z u p e ł n i e  j a s n y  p o d  w z g l ę ­
d e m  r o z p o z n a w c z y m  i s ą d z i ,  ż e  p r z y c z y n ą  n a g r o m a d z e n i a  
s i ę  p ł y n u  w  j a m i e  o t r z e w n e j  m o g ł y  b y ć  z r o s t y  w  o k o l i c y  
ż y ł y  w r o t n e j .  —  K o l .  B r z e z i ń s k i  p r z y p u s z c z a ,  ż e  p u n k t e m  
w y j ś c i a  s p r a w y  z a p a l n e j  m o g ł y  b y ć  n a r z ą d y  r o d n e .  —  K o l .  
W r z e ś n i o w s k i  o d p o w i a d a ,  ż e  z r o s t ó w  w  o k o l i c y  ż y ł y  w h i -  
t n e j  n i e  m o ż n a  b y ł o  z n a l e ź ć .

I I .  K o l .  W a s i l e w s k i  p r z e d s t a w i ł  5 0 - l e t n i c g o  m ę ż ­
c z y z n ę  z mięsakiem limfatycznym gruczołów śródpiersia. 
C h o r y  u s k a r ż a  s i ę  n a  k a s z e l ,  d u s z n o ś ć  i u c i s k  w  g ó r n e j  
c z ę ś c i  m o s t k a .  P l w o c i n a  k r w a w a .  N a d  p r a w y m  o b o j c z y k i e m  
g u z  t w a r d y  i n i e r u c h o m y .  N a  r ę k o j e ś c i  m f t t k a  s t ł u m i e n i e ,  
p r z e c h o d z ą c e  n a  p r a w ą  s t r o n ę  p o n i ż e j  2 .  ż e b r a .  W  m i e j s c u  
s t ł u m i e n i a  o d d e c h u  n i e  s ł y c h a ć .  Ż y ł y  n a  s z y i  i k l a t c e  p i e r ­
s i o w e j  r o z s z e r z o n e .  G r u c z o ł y  p a c h o w e  w i e l k o ś c i  o r z e c h a  l a ­
s k o w e g o ,  p o d s z c z ę k o w e  p o w i ę k s z o n e  n i e z n a c z n i e .  P r z e ś w i e ­
t l a n i e  p r o m i e n i a m i  R o n t ^ n a  w y k a z a ł o  o b e c n o ś ć  g u z a  w i e l ­
k o ś c i  j a b ł k a .

W  d y s k u s y i  k o l .  B i e g E u j s k i  m ó w i  o  r o z p o z n a n i u  
r . ó ż n i c z k o w e m  r a k a  i  m i ę s a k a  g r u c z o ł ó w  ś r ó d p i e r s i a ,  w  c e ­
l a c h  l e c z n i c z y c h  r a d z i  s t o s o w a ć  n a ś w i e t l a n i e  p r o m i e n i a m i  
R o n t g e n a  i p o d s k ó r n e  w s t r z y k i w a n i a  a r s z e n i k u .  -  K o l .  
W r z e ś n i o w s k i  i  B a t a w i a  o p i s u j ą  p r z y p a d k i  a n a l o g i c z n e ,  
w  k t ó r y c h  c h o r z y  p o d  w p ł y w e m  n a ś w i e t l a n i a  i a r s z e n i k u  
d o z n a w a l i  s z y b k i e j  p o p r a w y .

I I I .  K o l .  Ł o k c z e w s k i  p r z e d s t a w i ł  noworodka z nie- 
dokształtem kończyn górnych. K i ś c i  i  ł o p a t k i  n i e d o k s z t a ł -  
c o n e ,  p r z e d r a m i o n a  s k r ó c o n e  d o  3  c m ,  b r a k  z u p e ł n y  r a ­
m i o n .

I V .  K o l .  B  i r a ń s k i  z  p o w o d u  e p i d e m i i  dżumy 
w  O d e s s i e  w y p o w i e d z i a ł  k i l k a  u w a g  o  r o z p o z n a w a n i u  t e j  
c h o r o b y .  P r z e S e w s z y s t k i e m  m ó w i ł  o  r o z m a i t y c h  p o s t a c i a c h  
k l i n i c z n y c h  d ż u m y ,  o p i s a ł  d o k ł a d n i e j  p o s t a ć  d y n t i e n i c z ą  
i p ł u c n ą ,  n a s t ę p n i e  s k r e ś l i ł  n a j w a ż n i e j s z e  d a t y  b a k t e r y o l o ­
g i c z n e ,  A r e s z c i e  z a k o ń c z y ł  r z e c z  o p i s e m  s z c z e p i e ń  o c h r o n ­
n y c h .  K a r o l  R o z e n f e l d .

Sprawozdanie komitetu gospodarczego I Zjazdu 
internistów polskich w Krakowie.

W  d .  8 .  I V .  1 9 1  r o d b y ł o  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r o f .  
D r  W .  J a w o r s k i e g o  k o ń c o w e  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  g o ­
s p o d a r c z e g o ,  n a  k t ó r e m :

1 .  S e k r e t a r z  D r  K o r o l e w i c z  p r z e d ł o ż y ł  n a s t ę p u j ą c e  
s p r a w o z d a n i e :

» W  d n i a c h  1 9 ,  2 0  i 2 1  l i p c a  1 9 0 9  o d b y ł  s i ę  w  K r a ­
k o w i e  I  Z j a z d  i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h .  S z c z e g ó ł o w e g o  s p r a w o ­
z d a n i a  z  o b r a d  i p o s i e d z e ń  Z j a z d u  n i e  b ę d z i e m y  t u t a j  p r z e d ­
s t a w i a ć ,  g d y ż  j e s t  o n o  w y c z e r p u j ą c o  z a m i e s z c z o n e  w  3  n u ­
m e r a c h  » D z i e n n i k a  Z j a z d u « ,  k t ó r y  w y c h o d z i ł  w  c z a s i e  Z j a ­
z d u  p o d  r e d a k c y ą  P r o f .  D r a  C i e c h a n o w s k i e g o  i  D r a  J .  
L u s t g a r t e n a .

Z j a z d ,  c o  d o  i l o ś c i  u c z e s t n i k ó w ,  j a k o t e ż  r e f e r a t ó w  i  o d ­
c z y t ó w  p r z e s z e d ł  w s z e f c i e  o c z e k i w a n i a .  C z ł o n k ó w  i  u c z e ­
s t n i k ó w  Z j a z d u ,  b i o r ą c y c h  c z y n n y  u d z i a ł  b y ł o  1 7 1 ,  z  t e g o  
s t a ł y c h  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u  6 9 .  Z g ł o s z o n o  3  r e f e r a t y  " ł ó w n e  
i 5 4  o d c z y t y .

R e f e r a t a m i  g ł ó w n y m i  b y ł y : I  Z a p o b i e g a n i e  i l e c z e n i e  
g r u ź l i c y  p ł u c  —  r e f .  D r  R z ę t k o w s k i  ( W a r s z a w a )  i D r  J .  
B r u d z i ń s k i  ( Ł ó d ź ) .  I I .  O  f i z y o l o g i c z n e m  i l e c z n i c z c m  d z i a ­
ł a n i u  r a d u  —  r e f  P r o f .  D r  K i e c k i  ( K r a k ó w )  i  P r o f .  D r  
B r u n e r  ( K r a k ó w ) .  I I I  O  d e p r a w a c y i  w y l j p S n f f l r s t w a  l e k a r ­
s k i e g o  p r z e z  n o w o c z e s n y  k i e r u n e k  w e  f a b r y k a c h  c h e m i c z n y c h  
i a p t e k a c h  —  r e i .  P r o f .  D r  W .  J a w o r s k i  ( K r a k ó w )  i  D o c .  
D r  E .  M i ę s o w i c z  ( K r a k ó w ) .

W s z y s t k i e  t e  r e f e r a t y ,  a  z w ł a s z c z a  o s t a t n i ,  w y w o ł a ł y  
b a r d z o  o ż y w i o n ą  d y s k u s y ę  i  z a j ę ł y  p r z e w a ż n ą  c z ę ś ć  g o d z i n ,  
p r z e z n a c z o n y c h  n a  o b r a d y  Z j a z d u ,  t a k ,  i ż  n a  r e s z t ę  z g ł o ­
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s z o n y c h  w y k ł a d ó w  b r a k o w a ł o  c z a s u .  T o  t e ż  z e  z g ł o s z o n y c h  
5 4  o d c z y t ó w  o d b y ł o  s i ę  t y l k o  2 2 .  R e s z t a  ^ p o w o d u  1 >r  ą j f  u  
c z a s u  o d p a d ł a l  a  z  t y c h  n i e k t ó r e  u m i e s z c z o n o  w  s t r e s z c z e ­
n i u  w  ^ D z i e n n i k u  Z j a z d u « ,  i n n e  p o j a w i ł y  s i ę  w  c a ł o ś c i  
w  » P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m « .  N a l e ż ą  d o  n i c h  w s z y s t k i e  p r a c e ,  
p r z y g o t o w a n e  n a  Z j a z d  z  K l i n i k i  l e k a r s k i e j  U .  J.

W  d n i u  p i e r w s z ś g P  Z j a z d u  w y b r a n o  k o m i s y ę  s t a t u t o w ą ,  
z ł o ż o n ą  z  P r o f .  A .  G l u z i ń s k j f e g o  ( L w ó w )  p r z e w o d n i c z ą c y ,  
P r o f .  W .  J a w o r s k i e g o  ( K r a k ó w ) ,  D r  B .  K o r o l e w i c z a  ( K r a ­
k ó w )  D r  G a n t k o w s k i e g o  ( P o z n a ń ) ,  D r  R a j c h m a n n a  ( W a r ­
s z a w a ) ,  D r  S o k o ł o w s k i e g o  ( W a r s z a w a ) ,  c e l e m  o p r a c o w a n i a  
s t a ł e g o  s t a t u t u  p r z y s z ł y c h  z j a z d ó w  i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h .

N a  p o s i e d z e n i u  t e j ż e  k o m i s y i ,  o d b y t e m  w  d n i u  2 0  
l i p c a ,  u c h w a l o n o  p r o j e k t  s t a t u t u ,  o r a z  d w a  g ł ó w n e  t e m a t y  
n a  z j a z d  n S s t ę p n y ,  k t ó r e  Z j a z d  z a t w i e r d z i ł  n a  p o s i e d z e n i u  
w  d n i u  2 1  l i p c a .

N a  t e r n ż e  p o s i e d z e n i u  u c h w a l i ł  Z j a z d  w n i o s e k  D r a  
J a n i s z e w s k i e g o  o  w y s ł a n i e  m e m o r y a ł u  d o  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o  i M i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  s p r a w i e  z w a l ­
c z a n i a  g r u ź l i c y .  O p r a c o w a n i e  m e m o r y a ł u  p o r u c z o n o  w n i o ­
s k o d a w c y .

R ó w n i e ż  u c h w a l o n o  n a  w n i o s e k  P r o f .  W .  J a w o r s k i e g o ,  
s z e r e g  r e z o l u c y i  s k i e r o w a n y c h  p r z e c i w k o  s p e c y f i k o m  i r e ­
k l a m i e  f a b r y c z n e j  ś r o d k ó w  b e z w a r t o ś c i o w y c h .  W  s p r a w i e  
t e j  u c h w a l o n o  w y s ł a ć  m e m o r y a ł  d o  M i n i s t e r s t w a  i d o  I z b y  
l e k .  k r a k o w s k i e j ,  c o  t e ż  p o  Z j e ź d z i e  u s k u t e c z n i o n o .

W  c z a s i e  Z j a z d u  n a s t ą p i ł o  u k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  » Z w i ą z k u  
p r a s y  l e k a r s k i e j  p o l s k i e j * .  P r z e w o d n i c z ą c y m  w y b r a n o  P r o f .  
D r a  C i e c b a n o w s k i c g o j j s e k r e t a r z e m  P r o f .  D r  D o b r o w o l s k i e g o .

U c z e s t n i c y  Z j a z d u  z w i e d z i l i  w  d n i u  1 9  l i p c a  k l i n i k ę  
l e k a r s k ą ,  w  d n i u  2 0  l i p c a  o d d z i a ł  I  A  i B .  s z p i t a l a  ś w .  Ł a ­
z a r z a ,  a  w  d n i u  2 1  l i p c a  M u z e u m  h i s t o r y c z n e  d l a  m e d y ­
c y n y  p o l s k i e j .

N a  o g ó l n e  ż y c z e n i e  c z ł o n k ó w  Z j a z d u  w y s ł a n o  i m i e ­
n i e m  Z j a z d u  t e l e g r a m  d o  p .  C u r i e - S k ł o d o w s k i e j ,  a  n a  w n i o ­
s e k  D r a  P a w i ń s k i c g o  t e l e g r a m  d o  P r o f  B a r a n o w s k i e g o  c e ­
l e m  w y r a ż e n i a  i m  n a l S & n e j  c z c i  i h o ł d u  w  u z n a n i u  z a s ł u g ,  
p o ł o ż o n y c h  o k o ł o  r o z w o j u  n a u k i  p o l s k i e j .

Z  c z a s o p i s m  l e k a r s k i c h  p o ś w i ę c i ł a  Z j a z d o m  » G a z e t a  
l e k a r s k a  «  s w ó j  z e s z y t  2 9 ,  a  » P r z e g l ą d  l e k a r s k i «  z e s z y t  2 9  
i 3 0 ;  » P r z e g l ą d  p e d y a t r y c z n y *  o f i a r o w a ł  Z j a z d o w i  z e s z y t  I V  
i V  t o m u  I .

P l a n o w a n a  w  p r o g r a m i e  Z j a z d u  w y c i e c z k a  d o  Z a k o ­
p a n e g o  n i e  o d b y ł a  s i ę  z  p o w o d u  z b y t  m a ł e j  i l o ś c i  z g ł o ­
s z o n y c h  u c z e s t n i k ó w .

P o z o s t a ł o ś ć  f u n d u s z u ,  z e b r a n e g o  z  w k ł a d e k  i w p i s o ­
w e g o  c z ł o n k ó w  Z j a z d u ,  p r z e k a z a n o  n a  c e l  z w a l c z a n i a  s p e -  
c y f i k ó w .

D o  k o m i t e t u  o r g a n i z a c y j n e g o  Z j a z d u  n a l e ż e l i :  P r o f .  
D r  W .  J a w o r s k i  p r z e w o d n i c z ą c y ,  D r  K w a ś n i c k i  z a s t ę p c a  
p r z f c w o d n . ,  D o c .  D r  M i ę s o w i c z  s k a r b n i k .  D r  K o r o l e w i c z ,  D r  
Ł a p i ń s k i  s e k r e t a r z e ,  D r  B u z d y g a n ,  P r o f .  C i e c h a n o w s k i ,  D r  
J u r o w i c z ,  P r o f .  K i e c k i ,  P r o f .  L e w k o w i c z ,  P r o f .  Ł a z a r s k i .  
H r c f f ,  M a r c h l e w s k i ,  P r o f  P i l t z ,  P r o f  P o n i k ł o ,  D r  R ó ż e c k i ,  
D r  S t a h r ,  D r  S u r z y c k i ,  D r  S c h o e ń g u t .  D o  B i u r a  Z j a z d u  
n a l e ż e l i :  P r o f .  J a w o r s k i ,  D r  K l u g e r ,  D r  K o r o l e w i c z ,  D r  K o -  
s t r z e p f e l w T  D r  L u s t g a r t e n ,  D r  Ł a p i ń s k i ,  D o c .  M i ę s o w i c z ,  D r  
S z i l l e k  i s ł u c h a c z e  m e d y c y n y :  F r .  C e n z e r ó w n a ,  A .  H o r a k ,  
L .  J a n c z a r s k i ,  E .  M i z i u r a ,  Z .  S c h i n c e l ,  J. S z y m o n o w i c z ,  R .  
W e i s s b e r g ,  W .  Z a k r z e w s k i ,  S t .  W y s z y ń s k i  i W .  M a j e w s k i .

W  d .  2 5  l i p c a  1 9 0 9  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  ś c i s ł e g o  
k o m i t e t u  Z j a z d u ,  n a  k t ó r e m  u c h w a l o n o  p r z e s ł a ć  s z j g j H j  p o ­
d z i ę k o w a ń , .  a  m i a n o w i c i e  D o  r e d a k c y i  » P r z e g l ą d u  l e k a r ­
s k i e g o * ,  d o  r e d a l f c y i  d z i e n n i k ó w  » C z a s u «  i » N o w e j  R e f o r m y « .  
d o  P r e z e s a  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o  i d o  
P P .  s ł u c h a c z ó w  m e d y c y n y ,  z a j ę t y c h  w  b i u r z e  Z j a z d u .

I I .  D o c .  D r  M i ę - s o w i c z  z ł o ż y ł  n a s t ę p u j ą c e  s p r a w o z d a ­
n i e  k a s o w e  Z j a z d u .  D o c h o d y  3 0 3 6  K .  R o z c h ó d  2 i i o \ R ) K .  
P o z o s t a ł o ś ć  9 2 5 T 4  K  p r z e z n a c z o n o  w e d ł u g  u c T f W a ł y  Z j a z d u  
k o m i t e t o w i  ś c i ś l e j s z e m u  n a  z w a l c z a n i e  s p e c y f i k ó w .

I I I .  P r z e w o d n i c z ą c y  z a w i a d a m i a ,  i ż  w y d a n o  6 . 0 0 0  b r o ­
s z u r  w  j ę z y k u  p o l s k i m  o  z w a l c z a n i u  s p e c y f i k ó w  i 1 0 . 0 0 0

b r o s z u r  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m ;  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  t y c h ż e  j u ż  r o ­
z e s ł a n o .  W n i e s i o n o  r ó w n i e ż  m e m o r y a ł  w  s p r a w i e  z w a l c z a ­
n i a  s p e c y f i k ó w  d o  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  d o  
N P j w y ż s z e j  R a d y  z d r o w i a  i d o  I z b y  l e k a r s k i e j  z a c h o d n i o -  
g a l i c y j s k i e j .

I V .  U c h w a l o n o  z a w i a d o m i ć  S e k c y ę  m e d y c y n y  w e w n ę ­
t r z n e j  n a s t ę p n e g o  Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  o  p r o ­
j e k c i e  s t a t u t u  i  t e m a t a c h  g ł ó w n y c h  n a  n a j b l i ż s z y  Z j a z d .

D r  B .  K o r o l e w i c z  s e k r e t a r z .

Działalność państwowego Zakładu badania środków spo­
żywczych w Krakowie w latach 1909 i 1910.

N a  podstawie sprawozdania, przedłożonego c. k. Ministerstwu spraw we­
wnętrznych w Wiedniu.

Opracował

Dr Leonard Bier,
starszy inspektor zakładu

L i c z b a  w y k o n a n y c h  p r z e z  Z a k ł a d  R|  l a t a c h  1 9 0 9  i 1 9 1 0  
b a d a ń  i w y d a n y c h  o r z e c z e ń  w y n o s i ł a  2 3 4 4  i 1 8 3 2  i b y ł a  
w  r .  1 9 0 9  n a j w y ż s z ą ,  j a k ą  z a k ł a d  w  1 3 - l e t n i e j  s w e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i  o s i ą g n ą ł .  N a j w i ę c e j  p r ó b  d o s t a r c z y ł y  s t a r o s t w a ,  b o  
1 1 6 0  w z g l .  9 2 1 ,  n a t o m i a s t  w ł a d z e  s ą d o w e  p o d o b n i e  j a k  
w  l a t a c h  u b i e g ł y c h  d o s t a r c z y ł y  i c h  z n a c z n i e  m n i e j :  3 2 5  
i  2 3 9 .  R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r y a l n e ,  p o z w a l a j ą c e  n a  s z e r ­
s z ą  d z i a ł a l n o ś ć  r e w i z y j n ą  z a k ł a d u  w  o k r ę g u  j e g o  d z i a ł a l n o ­
ś c i ,  s p r a w i ł o ,  ż e  z a k ł a d ,  w y k o n u j ą c  p r z e z  s w y c h  u r z ę d n i k ó w  
r e w i z y e  p r z e w a ż n i e  w  p o w i a t a c h  n a j b a r d z i e j  c o  d o  k o n t r o l i  
ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  z a n i e d b a n y c h ,  p o b r a ł  d o  b a d a n i a  
z n a c z n i e  w i ę c e j  p r ó b  c e l e m  ś c i ś l e j s z e g o  i c h  z b a d a n i a ,  a n i ­
ż e l i  w  l a t a e h  p o p r z e d n i c h ;  w  r .  1 9 0 9  —  6 0 2 ,  w  r .  1 9 1 0  —  
4 3 3 .  R ó w n i e ż  i w  l a t a c h  s p r a w o z d a w c z y c h ,  p o d o b n i e  j a k  
i w  p o p r z e d n i c h ,  z a i n t e r e s o w a n i e r g m i n ,  t .  z n .  w ł a d z  a u t o -  
n o m i i ę z n y c h  b y ł o  p r a w i e  z n i k o m e  w o b e c !  c z y n n o ś c i  n a  t e m  
p o l u  o r g a n ó w  r z ą d o w y c h .  L i c z b y  n a d e s ł a n y c h  p r ó b  r .  1 9 0 9  —  
5 5 ,  1 9 1 0  —  3 7 ,  o b e j m u j ą c e  w  3/ t  b a d a n i a  w o d y  —  b a r d z o  c z ę ­
s t o  w  s p r a w a c h  u z y s k a n i a  k o n c e s y i  n a  w y r ó b  w o d y  s o d o ­
w e j  —  w y r a ż a j ą  n a j l e p i e j  z a n i e d b a n i e  n a  t e m  p o l u  w  g m i n a c h .  
N a t o m i a s t  w z r a s t a ,  j a k k o l w i e k  p o w o l i ,  i l o ś ć  a n a l i z  p r z e d m i o ­
t ó w ,  n a d s y ł a n y c h  p r z e z  o s o b y  p r y w a t n e :  r .  1 9 0 9  —  1 8 8 ,  
r .  1 9 1 0  —  1 9 0 ,  d o w o d z ą c  f a k t u ,  ż e  p o ś r ó d  k u p u j ą c y c h ,  
a  n a w e t  k u p c ó w  w z m a g a  s i ę  p o t r z e b a  s t w i e r d z e n i a  r z e t e l ­
n o ś c i  i n i e s z k o d l i w o ś c i  z a k u p y w a n y c h  p r o d u k t ó w .  Z a c h o ­
d z ą  j u ż  n a w e t  p r z y p a d k i ,  ż e  k u p c y  u k ł a d a j ą  s i ę  z  z a k ł a ­
d e m  o  c z ę s t s z e  r o z b i o r y  p r o d u k t ó w ,  z a m a w i a n y c h  u  w i e l ­
k i c h  f i r m  o b c y c h ,  c e l e m  p r z e k o n a n i a  s i ę  c o  d o  i c h  r z e t e l ­
n o ś c i ,  z a n i m  j e  o s t a t e c z n i e  z a k u p i ą .  —  Z  p o w o d u  z a k a ż e n i a  
z a k ł a d u  b u k o w i ń s k i e g o  b a k t e r y a m i  n o s a c i z n y ,  s p o w o d o w a ­
n e j  p r z e z  t o  ś m i e r c i  2  i u n k e y o n a r y u s z y  t e g o ż  z a k ł a d u  
i z a n i k n i ę c i a  g o  n a  c z a s  d ł u ż s z y ,  z a k ł a d  k r a k o w s k i  w y k o ­
n a ł  p r » e z  t e n  c z a s  s z e r e g  a n a l i z  d l a  w ł a d z  b u k o w i ń s k i c h .

M i m o  w z r o s t u  i l o ś c i  p r ó b ,  p r z e s ł a n y c h  z a k ł a d o w i  p r z e z  
s t a r o s t w a  g a l i c y j s k i e ,  b y ł o  j e d n a k  j e s z c z e  w  r .  1 9 0 9  —  1 1 ,  
z a ś  w  r .  1 9 1 0  n a w e t  1 5  s t a r o s t w ,  k t ó r e  n i e  n a d e s ł a ł y  z a ­
k ł a d o w i  w  c i ą g u  c a ł e g o  r o k u  a n i  j e d n e j  p r ó b k i  a r t y k u ł u  
s p o ż y w c z e g o  d o  b a d a n i a .  T a k i c h  z a ś  s t a r o s t w ,  k t ó r e  n a ­
d e s ł a ł y  i c h  m n i e j  n i ż  1 0 ,  b y ł o  3 6  w z g l ę d n i e  4 5 .  G d y b y  
w  o b l i c z e n i u  p o w y ż s z e m  w y ł ą c z y ć  z  l i c z b y  s t a r o s t w  t e ,  
k t ó r e  n a d e s ł a ł y  z a k ł a d o w i  j e d y n i e  p r ó b y  w o d y  c e l e m  z b a ­
d a n i a ,  c z y  n a d a j ą  s i ę  o n e  d o  w y f o b u  w o d y  s o d o w e j  p r z e z  
j a k i e g o ś  f a b r y k a n t a ,  l i c z b a  s t a r o s t w ,  n i e  z w r a c a j ą c y c h  s i ę  
w  o b u  l a t a c h  s p r a w o z d a w c z y c h  d o  z a k ł a d u  o  b a d a n i e  s p r z e ­
d a w a n y c h  w  i c h  o b r ę b i e  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h ,  w z r o s ł a b y  
z n a c z n i e  w i ę c e j .  N a w e t  l i c z b a  p r ó b  1 0 ,  s t a n o w i ą c a  n a  p r z e ­
c i ą g  1 r o k u  z d a n i e m  z a k ł a d u  m i n i m u m ,  j a k i e g o  z  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  p o w i a t ó w  s p o d z i e w a ć b y  s i ę  m o ż n a ,  j a k o  d o w o d u  
e n e r g i c z n i e j s z e j  n a  t e m  p o l u  k o n t r o l i  j e s t  t a k  m a ł ą ,  ż e  n i e  
o d p o w i a d a  i  p r ó b i e  n a  5 0 0 0  l u d n o ś c i ,  c o  c h y b a  p r z y  j a -  

I l d e j  t a k i e j  k o n t r o l i  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  n a w e t  w  n a j ­
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m n i e j  p r z e m y s ł o w y c h  i  h a n d l o w y c h  p o w i a t a c h ,  z  p e w n o ­
ś c i ą  o k a z a ł o b y  s i ę  p o t r z e b n e .

Z a k ł a d  o b j ą ł  p o d r ó ż a m i  r e w i z y j n e m i  w  r .  1 9 0 9  p o -  
w i a t . f e n  : ; o  z  4 0  m i e j s c o w o ś c i a m i ,  z a ś  w  r .  1 9 1 0  p o w i a t ó w  
1 2  z  2 1  m i e j s c o w o ś c i a m i .  R e w i z y e  t e ,  z  n a t u r y  r z e c z y  n i e ­

j e d n o k r o t n i e  w y k r y w a j ą c  w i e l e  n i e d o s t a t k ó w ,  n a  k t ó r e  w ł a ­
d z e  m i e j s c o w e  n i e  w p a d ł y ,  p o j m o w a n e  s ą  j e d n a k  n i e s t e t y  
w  n i e k t ó r y c h  p o w i a t a c h  j a l - ^ J i  s t a ł y  o b o w i ą z e k  z a k ł a d u ,  z w a l ­
n i a j ą c y  w ł a d z e  m i e j s c o w e  o d  d z i a ł a l n o ś c i  n a  t e m  p o l u .  P o ­
m i j a j ą c  t o  b ł ę d n e  p o j ę c i e  c o  d o  z a d a ń  z a k ł a d u ,  k t ó r e g o  
z a d a n i e m  j e s t  p r z e z  r e w i z y ę  p o r u s z y ć  c z y n n i k i  m i e Ł c o w e  
d o  z a n i e d b y w a n e g o  p r z e d t e m  c z u w a n i a  s t a ł e g o  n a d  ż y ­
w n o ś c i ą ,  n a l e ż y  j e s z c z e  r a z  z a z n a c z y ć ,  ż e  z b y t  w i e l k i  o b s z a r  
u r z ę d o w y ,  o b e j m u j ą c y  k r a j  c a ł y ,  n i e w i e l k a  l i c z b a  u r z ę d n i ­
k ó w  z a k ł a d u ,  n a d t o  z a ś  k o n i e c z n o ś ć  ś c i ą g a n i a  k o s z t ó w  p o ­
d r ó ż y  r e w i z y j n y c h  w  d r o d z e  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o ,  b a r d z o  
c z ę s t o  p o z o s t a w i a j ą c e  w i e l e  d o  ż y c z e n i a ,  o b c i ą ż a  d o t a c y ę  
z a k ł a d o n  ą ,  p r z e z n a c z o n ą  n a  c e l e  i n n e ,  i u t r u d n i a  d z i a ł a l ­
n o ś ć  z a k ł a d u  t a k  d a l e c e ,  ż e  o  w y d a t n i e j s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  n a  
z e w n ą t r z ,  m i m o  p r z e ś w i a d c z e n i a  o  z a n i e d b a n i u  n a  t e m  p o l u  
w  w i e l u  p o w i a t a c h ,  n i e  m o ż n a  m y ś l e ć .

R o z p o r z ą d z e n i e m  i n i n i s t e r y a l n e m  z  2 5  m a j a  1 9 0 8  z o ­
s t a ł y  p r z y  p a ń s t w o w y c h  z a k ł a d a c h  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ­
ż y w c z y c h  s t w o r z o n e  r e g u l a r n i e  p o w t a r z a j ą c e  s i ę  k u r s a  d l a  
w y k s z t a ł c e n i a  u k w a l i f i k o w a n y c h  k o m i s a r z y  t a r g o w y c h  o r a z  
p a ń s t w o w e  k o m i s y e  d l a  o d p o w i e d n i c h  e g z a m i n ó w  z  p r a ­
w e m  w y d a w a n i a  ś w i a d e c t w ,  u p r a w n i a j ą c y c h  d o  o b j ę c i a  
w  g m i n a c h  s t a n o w i s k a  k o m i s a r z a  t a r g o w e g o .  K u r s a  t e  z g r o ­
m a d z i ł y  w  l a t a c h  s p r a w o z d a w c z y c h  k a n d y d a t ó w  1 5 ,  w z g l .  
9 ,  z  k t ó r y c h  p r z y s t ą p i ł o  d o  e g z a m i n u  1 2 ,  w z g l .  8 ,  z d a ł o  
z a ś  e g z a m i n  1 1 ,  w z g l .  8 .  W  c a ł o ś c i  w ś r ó d  k a n d y d a t ó w  
b y ł o  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h  8 ,  d e l e g o w a n y c h  p r z e z  m a g i ­
s t r a t y  m i a s t :  K r a k o w a  ( 3 ) ,  T a r n o w a  ( 2 ) ,  P o d g ó r z a  ( 1 ) ,  K o ­
ł o m y i  ( 1 ) ,  J a r o s ł a w i a  ( 1 ) .  R ó w n o c z e ś n i e  z e  z ł o ż e n i e m  e g z a ­
m i n u  p r z e z  d e l e g o w a n y c h  p r z e z  m i a s t a  k a n d y d a t ó w  n a  k o ­
m i s a r z y  t a r g o w y c h  z a w i a d o m i ł  z a k ł a d  o d p o w i e d n i e  m a g i ­
s t r a t y  o  k o n i e c z n o ś c i  u r z ą d z e n i a  d l a  t y c h ż e  u r z ę d n i k ó w  
p o d r ę c z n e j  p r a c o w n i  t a r g o w e j ,  p o d a j ą c  s p i s  p r z y r z ą d ó w ,  d o  
j e j  n a l e ż y t e g o  z a o p a t r z e n i a  p o t r z e b n y c h ,  o r a z  p r z y b l i ż o n y  
k o s z t  j e j  u r z ą d z e n i a ,  a  t o  w y c h o d z ą c  z  t e j  z a s a d y ,  ż e  u r z ę ­
d n i k  t a k i  p o w i n i e n  w  s a m y m  p o c z ą t k u  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  
j e ż e l i  n i e  m a  z a p o m n i e ć  w i a d o m o ś c i  i w p r a w y  n a b y t e j  n a  
k u r s i e ,  r o z p o r z ą d z a ć  t y m i  ś r o d k a m i  r o z p o z n a w c z y m i ,  j a k i m i  
n a u c z y ł  s i ę  o p e r o w a ć  n a  k u r s i e ,  w  z a k ł a d z i e .  O d  t e g o  z a ­
l e ż e ć  b ę d z i e  w  z n a c z n e j  m i e r z e  d a l s z a  j e g o  w a r t o ś ć  i  u ż y ­
t e c z n o ś ć  w  m i e ś c i e .

W s p ó ł d z i a ł a n i e  w ł a d z  s ą d o w y c h  n a  p o l u  u s t a w y  o  o b r o ­
c i e  ś r o d k a m i  s p o ż y w c z y m i  i  n i e k t ó r y m i  p r z e d m i o t a m i  u ż y t k u  
z n a l a z ł o  w  l a t a c h  s p r a w o z d a w c z y c h  z n a k o m i t e  p o p a r c i e  w  2  
o k ó l n i k a c h  o b u  p r e z y d y ó w  s ą d ó w  k r a j o w y c h  w y ż s z y c h  d o  
p o d w ł a d n y c h  i m  s ą d ó w 7, w  k t ó r y c h  n a j w y ż s z e  t e  k r a j o w e  
w ł a d z e  s ą d o w e ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  w n i e s i o n y m  d o  n i c h  m e -  
m o r y a l e  z a k ł a d u  z  r .  1 9 0 8 ,  o m a w i a j ą  n i e d o s t a t k i  w  s t o s o ­
w a n i u  u s t a w y  z  1 6  s t y c z n i a  1 8 9 6  w  s ą d a c h ,  p o l e c a j ą c  n i e ­
t y l k o  ś c i s ł e  s t o s o w a n i e  i s t n i e j ą c y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  a l e  i i n n e  
ś r o d k i  z a r a d c z e  c e l e m  u z y s k a n i a  m o ż l i w i e  d o b r y c h  s k u t k ó w  
u s t a w y .  D a l s z y c h  s k u t k ó w  k o r z y s t n y c h  w 7 s t o s o w a n i u  t e j  
u s t a w y  p r z e z  s ą d y  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  z  o s o b n y c h  w y ­
k ł a d ó w  o  t e j  u s t a w i e  n a  k u r s a c h  p r z y g o t o w a w c z y c h  d l a  
k a n d y d a t ó w  s ę d z i o w s k i c h ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  k u r s ,  z a i n i -  
c y o w a n y  p r z e z  z a k ł a d  p o d a n i a m i  d o  m i n i s t e r s t w a  i p r e z y ­
d y ó w  s ą d ó w  w y ż s z y c h ,  p o l e c i ł o  m i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  u r z ą d z i ć  w  K r a k o w i e ,  p o w o ł u j ą c  d o  o b j ę c i a  w y k ł a d ó w  
p o d p i s a n e g o  s p r a w o z d a w c ę .  B y ł o b y  r z e c z ą  b a r d z o  p o ż ą d a n ą ,  
b y  p o d o b n e  w y k ł a d y  s p e c y a l n e ,  o b j a ś n i o n e  w i e l u  p r z y k ł a ­
d a m i  z  p r a k t y k i  i  p o z w a l a j ą c e  p r z y s z ł y m  s ę d z i o m  g ł ę b i e j  
w n i k n ą ć  w  m a t e r y ę  u j ę t ą  u s t a w ą ,  o d b y w a ć  s i ę  m o g ł y ,  c h o ć b y  
w  d ł u ż s z y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u ,  w e  w s z y s t k i c h  s ą d a c h  o b w o ­
d o w y c h .

R o d z a j  p r z e d m i o t ó w ,  b a d a n y c h  w  l a t a c h  s p r a w o z d a ­
w c z y c h  w  z a k ł a d z i e ,  o r a z  s t o p i e ń  i ć h  z a k y e s t y o n o  w a n i a  
p o d a n y  w  n a w i a s i e ,  w s k a z u j ą  l i c z b y  n a s t ę p u j ą c e :

W o d a  s t u d z i e n n a ,  ź r ó d l a n a  i  r z e c z n a  130 i 150 (25 i 48) ;  
w o d a  s o d o w a  8  i 9 (4 i 8 ) ;  m l e k o ,  ś m i e t a n k a ,  k e f i r  47 i 45 (15
i 23) ;  s e r  4 i 2 (1 i 1) ;  m a s ł p  80 i 29 ( E 2 i 21) ;  i n n e  t ł u s z c z e
j a d a l n e  6  i 12 (3 i 41; o l i w a  3 i 5 ( —  i 11; m i ę s o  12 i 6  j l  
i 51; w y r o b y  m i ę s n e ,  k i e ł b a s y  59 i 64 (34 i 31) ;  r y b y  11 i 1  
(1 i 0) ;  m ą k a  i p r o d u k t a  m ą c z n e  189 i 99 (52 i 13) ;  i n n e  w y ­
r o b y  m ł y n a r s k i e  14 i 2*  (4 i 1) ;  m ł y n y  3 i 0 (3 i 0) ;  c h l e b  i i n n e  
p i e c z y w o  29 i 18 (17 i 9) ;  o w o c e ,  j a r z y n y ,  m a k  53 i  97 (24 
i 37) ;  p r z y p r a w y  k o r z e n n e  286 i 209 (157 i 117) ;  g r z y b y  1 i 1 
(1 i 1) ;  k r a c h e r y  i s y r o p y  74 i 81 (47 i 24) ;  c u k i e r  i w y r o b y  
c u k i e r n i c z e  210 i 136 (108 i 105) ;  h e r b a t a  327 i 225 (62 i 51) ;  
k a w a  89 i 50 (25 i 15) ;  s u r o g a t y  k a w y  20 i 24 ( 8  i 4) ;  k a k a o  
i c z e k o l a d a  20 i 38 ( 6  i 9) ;  w i n o  143 i 105 (78 i 64) ;  p i w o  31 
i 35 (23 i 34) ;  w t t ł k i  245 i 193 (126 i 118) ;  m i ó d  p i t n y  13 i 7 
( 8  i 5) ;  o c e t  15 i 13 (10 i 10) ;  d r o ż d ż e  1 i 12 (1 i 9) ;  n a f t a  
6  i 4 (0 i  0) ;  n a c z y n i a  i p r z e d m i o t y  u ż y t k u  156 i 127 (100 i 87) :
v a r i a  59 i 33 ( 6  i 16).

R a z e m  p r z e t o  n a  2 3 4 4  i 1 8 3 2  n a d e s ł a n y c h  p r ó b  i  w y ­
d a n y c h  o r z e c z e ń  z a k w e s t y o n o w a n o  1 0 0 1  i 8 7 1 ,  c z y l i  4 2 , 7 ° / 0 
i 4 7 , 6 %  b a d a n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  o d s e t e k  w  r .  1 9 0 9  m n i e j ­
s z y ,  n i ż  w  k i l k u  l a t a c h  u b i e g ł y c h ,  w  r .  1 9 1 0  w y ż s z y .  W  l i ­
c z b i e  z a k w e s t y o n o w a n y c h  p r z e d m i o t ó w  m i e ś c i  s i ę  6 5 1  i 5 3 7 ,  
k t ó r e  z a k w e s t y o n o w a n o  z  p o w o d u  z a f a ł s z o w a n i a  i s z k o d l i ­
w o ś c i  d l a  z d r o w i a ,  r e s z t ę  z a k w e s t y o n o w a n o  z  p o w o d u  z e ­
p s u c i a .  W  r .  1 9 0 9  o d d a n o  9 0 4  s p r a w  p r z e c i w  6 3 7  p o d -  
s ą d n y m ,  z a ś  w  r .  1 9 1 0 — 7 6 5  s p r a w  p r z e c i w  S i o p o d s ą d n y m  
d o  d a l s z e g o  z a ł a t w i e n i a  s ą d o m  k a r n y m .

Z  p o ś r ó d  s p o s t r z e ż e ń ,  n a  s z c z e g ó l n e  z a z n a c z e n i e  z a ­
s ł u g u j ą c y c h ,  p o d n i e ś ć  n a l e ż y  c z ę ś c i e j  o b e c n i e  s p o s t r z e g a n e  
z a p r a w i a n i e  m l e k a  w o d ą  i t o  w  i l o ś c i a c h  z n a c z n i e j s z y c h  —  
m l e k o  z  K r ó l e s t w a  —  O r a z  I -  k r o t n e  z a p r a w i e n i e  m l e k a  
s t r y c h n i n ą .  —  B r y n d z a  o w c z a  z  K o ł o m y i  z a w i e r a ł a  d o s y ć  
z n a c z n ą  d o m i e s z k ę  t w a r o g u  z  m l e k a  k r o w i e g o .  —  M a s ł o ,  
w  l a t a c h  s p r a w o z d a w c z y c h  b a d a n e ,  o  i l e  n i e  b y ł o  z ' l e  w y ­
r o b i o n e  i w y m y t e ,  o r a z  z e p s u t e ,  b y ł o  b a r d z o  c z ę s t o  z a r o ­
b i o n e  w i e l k ą  i l o ś c i ą  w o d y ,  k t ó r y  t o  r o d z a j  f a ł s z e r s t w a  
w  o k o l i c y  K r a k o w a  w  c z a s i e  o s t a t n i m  b a r d z o  z d a j e  s i ę  r o z ­
p o w s z e c h n i a ć .  P o d  n a z w ą  s m a l c u  s p r z e d a w a u o  m i e s z a n i n ę  
o b c y c h  t ł u s z c z ó w  z  o l e j e m  s e z a m o w y m ,  z a ś  j a k o  n o w e ,  
s z c z e g ó l n i e  z d r o w e  m a s ł o  p o l e c a ł y  p e w n e  f a b r y k i  k r a j o w e  
w  K r a k o w i e ,  P r z e m y ś l u ,  K a ł u s z u ,  S t r y j u  m i e s z a n i n ę  p r z e z  
s i e b i e  w y r a b i a n ą  z  t ł u s z c z u  k o k o s o w e g o ,  b a r w i k a  i  s e r ­
w a t k i ,  n i e  t r o s z c z ą c  s i ę  o  p r z e p i s y  u s t a w y  m a r g a r y n o w e j  
i w p r o w a d z a j ą c  n a w e t  n a  t e m  p o l u  w  b ł ą d  w ł a d z e  m i e j ­
s c o w e .  O l i w a ,  n a d e s ł a n a  d o  b a d a n i a  p r z e z  s ą d  w  T a r n o ­
b r z e g u ,  z a w i e r a ł a  2 6 %  o l e j ó w  m i n e r a l n y c h ,  k r a c h e r  n a d e ­
s ł a n y  z e  s t a r o s t w a  k r a k o w s k i e g o  z a p r a w i o n y  b y ł  k w ą s e m  
k a r b o l o w y m ,  a  c h l e b  n a d e s ł a n y  z e  s ą d u  r z e s z o w s k i e g o  a r -  
s z e n i k i e m .  W i e l e  u w a g i  p o ś w i ę c i ł  z a k ł a d  w y r o b o m  m i ę ­
s n y m ,  w  p o s t a c i  k i e ł b a s ,  s e r w e l a t e k  i k i e ł b a s e k ,  b a r w i o n y m  
s z t u c z n y m i  b a r w i k a m i  a n i l i n o w y m i  c e l e m  u t r z y m a n i a  p i ę ­
k n e g o  k o l o r u  w  t o w a r z e  s t a r y m ,  a  n a w e t  p s u j ą c y m  s i ę ,  
z a ś  w  r .  1 9 1 0  z a k ł a d ,  s p o s t r z e g a j ą c  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  
w  s p r z e d a w a n y m  m a k u  n a s i e n i e  t r u j ą c e g o  l u l k u ,  s p o w o d o ­
w a ł  p r z e z  n a m i e s t n i c t w o  n a d s y ł a n i e  w i ę k s z e j  i l o ś c i  p r ó b e k  
t e g ł p r o d u k t u ,  p r z y c z e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  m a k 7 s p r z e d a w a n y  
w  k r a j u  w  b a r d z o  l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h  b y w a  z a n i e c z y ­
s z c z o n y  l u l k i e m  w  i l o ś c i  n i e r a z  z n a c z n e j .  Z a t r u c i a  j e d n a k  
l u l k i e m  d z i w n y m  z b i e g i e m  o k o l i c z n o ś c i  j a k o ś  o b s e r ­
w o w a n o  n i g d z i e .  —  Z a f a ł s z o w a n i e  m i e l o n y c h  p r z y p r a w  k o ­
r z e n n y c h ,  z w ł a s z c z a  p i e p r z u  i c y n a m o n u ,  a  n a d t o  s z a f r a n u ,  
p r z e k r o c z y ł o  i  w  l a t a c h  s p r a w o z d a w c z y c h  5 0 ° / 0 n a d s y ł a ­
n y c h  p r ó b e k .  P r z y c z y n a  t e g o  s t a n u ,  u t r z y m u j ą c e g o  s i ę  s t a l e  
w  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h  o d  p o c z ą t k u  d z i a ł a l n o ś c i  z a k ł a d u ,  
t k w i  —  z d a n i e m  s p r a w o z d a w c y  — . w  t e m ,  ż e  w  t y c h  s p r a w a c h  
k a r n y c h ,  p r o w a d z o n y c h  w  s ą d a c h  j a k o  ' p r z e k r o c z e n i a ,  s ą d y ,  
u w a l n i a j ą c  k u p c a ,  s p r z e d a j ą c e g o  ó j £  t o w a r  w  d o b r e j  w i e r z e  
j a k o  n o r m a l n y ,  n i e  z w r a c a j ą  s p r a w y  k a r n e j  n i g d y  p r z e c i w  
j e g o  d o s t a w c y ,  k t ó r y  t y m  s p o s o b e m  n i e t y l k o  u c h o d z i  k e z -  
k a r n i e ,  a l e  i d a l e j  z a s y p u j e  k r a j  s w y m  t o w a r e m  o s z u k a ń ­
c z y m .  K r a c h e r y  w y r a b i a  n a d a l  w i e l u  f a b r y k a n t ó w  z e  s a ­
c h a r y n ą ,  z a ś  w i e l e  k r a j o w y c h  f a b r y k  c u k i e r k ó w  z a m i a s t  
c u k r u  i  s y r o p u  d o d a j e  d o  s w y c h ,  z w ł a s z c z a  t a ń s z y c h  w y ­
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r o b ó w  —  m ą k i ,  k t ó r ą  n i e k t ó r e  s ą d y  d z i w n y m  s p o s o b e m  
u w a ż a j ą  z a  d o d a t e k  z e  w z g l ę d u  n a  c e n ę  p r o d u k t u  g o t o ­
w e g o ,  z u p e ł n i e  u z a s a d n i o n y .  —  P o j a w i a ł y  s i ę  n a d t o  c u ­
k i e r k i ,  z a p r a w i a n e  s a c h a r y n ą ,  g i p s e m ,  a  n a w e t  ż e l a z n y m i  
b  J r w i k a m i .

M i m o  ' b a r d z o  z n a c z n e g o  p o s t ę p u  o d  c z a s u  d z i a ł a l n o ś c i  
z a k ł a d u  c o  d o  j a k o ś c i  s p r z e d a w a n e j  h e r b a t y ,  z a w s z e  j e s z c z e  
o k o ł o  2 0 ° / 0 h e r b a t  n a d e s ł a n y c h  . j e s t  z a f a ł s z o w a n y c h ,  b ą d z ' t o  
d o d a t k i e m  l i ś c i a  b o r ó w k i  k a u k a z k i e j ,  b ą d ź  t e ż  p r z e z  o b ­
c i ą ż e n i e  c i a ł a m i  m i n e r a l n e m i .  W i e l e ,  k a w  s u r o w y c h  b y ł o  
b a r w i o n y c h ,  z a ś  p a l o n y c h  —  p o c i ą g a n y c h  s z t u c z n ą  g l a ­
z u r ą  z  t ł u s z c z ó w  i ż y w i c  i j a j j f ;  t a k i e  n i e  d e k l a r o w a n y c h .  
P o d  n a z w ą  w i n a  s p r z e d a w a n ą  b y w a  m i e S a n i n a  z  w o d y  z a ­
b a r w i o n e j  k a r n l e l t e m  l u b  b a r w i k i e m  s m o ł o w c o w y m ,  o c t e m  
i o s ł o d z o n a  c u k r e m  l u b  —  c o  c z ę ś c i e j  —  f a c h a r y n ą ,  . w i n a  
c z e r w o n e  p o d b a r w i a n o  s o k i e m  z  b o r ó w e k ,  z a ś  p o d  n a ­
z w ą  j a b ł e c z n i k a  s p r z e d a w a n y  p r p d u k t  n i e  z ą w i e r a ł  w c a l e  
s o k u  j a b ł e c z n e g o ,  l e c z  z w y k ł ą  w o d ę  s t u d z i e n n ą ,  n i e c o  
k w a s u  i b a r w i k a ,  o r a z  u n i w e r s a l n ą  w  w i e l u  f a b r y k a c h  ś r o d ­
k ó w  s p o ż y w c z y c h  w  k r a i u  s a c h a r y n ę .  W ó d k i  ■ b y  w y m i e ­
n i ć  t y l k o  n a j c i e k a w s z e ,  —  b y ł y  z a p r a w i a n e  d l a  w z m o c n i e ­
n i a  t y t o n i e m ,  w a p n e m  p a l o n e m ,  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  z a ś  
r u m ,  n a d e s ł a n i  z e  s ą d u  b i a l s k i e g o ,  z a p r a w i o n y  5 - k r o t n i e  
w i ę k s z ą  o d  d o p u s z c z a l n e j  i l o ś c i ą  e s t r u  k w a s u  o c t o w e g o ,  w y ­
w o ł a ł  p o w a ż n e  o b j a w y  c h o r o b o w e  u  s p o ż y w c ó w .  M i ó d  
p s z c z e l n y ,  j a k  ‘ w  J a t a c h  p o p r z e d n i c h ,  b y w a ł  z a f a ł s z o w a n y  
s y r o p e m  s k r o b i o w y m ,  c u k r e m ,  B l f d z  t e ż  w y ł ą c z n i e  z  n i c h ,  
k a r m e l u ,  a  n a w e t  s a c h a r y n y  s p o r z ą d z o n y ,  z a ś  m i ó d  p i t n y  
z a w i e r a ł  r ó w n i e ż  t e ż  s a m e  o b o ®  s k ł a d n i k i .  P o d  n a z w ą  p r a ­
w d z i w e g o  o c t u  w i n n e g o  s p r z e d a w a n o  o c e t  r o z c i e ń c z o n y ,  
z a ś  j a k o  » o c e t  o w o c o w y  w y s k o k  9O°/0«, —  p o d  k t ó r y m  
p u b l i c z n o ś ć ,  n i e  r o z u m i e j ą c a  o k r e ś l e n i a  » o c e t  w y s k o k  9 O 0/ W j ,  
p r z y p u s z c z a  o c ę t  b a r d z o  z g ę s z c z o n y  —  z w y k ł y  o c e t  s p i r y ­
t u s o w y ,  a  n i e  z  s o k u  o w o c o w e g o  o t r z y m a i w ,  w y m a g a j ą c y

n a j w y ż e j  4 - k r o t n e g o  r o z c i e ń c z e n i a .  Z  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  
n a  W y m i e n i e n i e  z a s ł u g u j ą c y c h  p o d n i e ś ć  n a l e ż y  t a p e t y ,  z a ­
w i e r a j ą c e  t r u j ą c y  a r s e n ,  m a ś ć  n a  p i e g i ,  p o w o d u j ą c ą  s i l n e  
z a p a l e n i e  s k ó r y ,  w y r o b i o n ą  z  s u b l i m a t u  i s i l n i e  d z i a ł a j ą c e g o  
c h l o r k u  a m i d o r t ę c i o w e g o ,  o r a z  p r o s z e k  n a  b ó l  g ł o w y ,  z r o ­
b i o n y  w  7 0 %  z  m ą k i  i s o l i  k u c h e n n e j ,  r o z e s ł a n y  w i e l u  
o s p b o m  p r z e z  h u m o r y s t y c z n e g o  n a ś l a d o w c ę  H o f r i c h t e r a .

D o s y ć  z n a c z n ą  a g e n d ę  z a k ł a d u  s t a n o w i ł o  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i e  p r z y  p r o j e k t a c h  w o d o c i ą g o w y c h  w  p o s t a c i  b a d a ń  
i o p i n i i  d l a  m i a s t  i z d r o j o w i s k ,  o r a z  k o n t r o l a  i b a d a n i e  
w o d o c i ą g ó w  j u ż  i s t n i e j ą c y c h ,  n a d t o  o p i n i e  w  s p r a w i e  w ó d  
f a b r y c z n y c h  c o  d o  p r z e d s i ę w z i ą ć  s i ę  m a j ą c e g o  i c h  o c z y s z ­
c z e n i a  p r z e d  w p u s z c z e n i e m  d o  r z e k i ,  o r a z  o c e n a  u r z ą d z e ń  
d o  c z y s z c z e n i a  w ó d  n i e c z y s t y c h .  J e d e n  z  w o d o c i ą g ó w  w  m i e ­
ś c i e  p r z e m y s ł o w e m ,  n i e o d p o w i e d n i o  z b u d o w a n y ,  p r z e d s t a ­
w i a j ą c y  z  t e g o  p o w o d u  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  c a ł e g o  m i a ­
s t a ,  p o  s t w i e r d z e n i u  w  z b i o r n i k u  z a n i e c z y s z c z e ń  k a ł o w y c h ,  
b y ł  z a k ł a d  z n i e w o l o n y m  z a l e c i ć  s t a r o s t w u  d o  g r u n t o w n e j  
p r z e b u d o w y  o r a z  d o  g r u n t o w n e g o  o c z y s z c z e n i a  c a ł e j  s i e c i  
r u r  i o d k a ż a n i a  z b i o r n i k a .

W i e l k ą  t r p s k ę  k i e r o w n i c t w a  z a k ł a d u  s t a n o w i  n i e o d ­
p o w i e d n i e  p o m i e s z c z e n i e  z a k ł a d u ,  w y m a g a j ą c e g o  s p e c y a l -  
n y c l i  u r z ą d z e ń  i z n a c z n i e j s z e g o  o b s z a r u ,  a  t o  t e m  b a r d z i e j ,  
ż e  w s k u t e k  o d b y w a j ą c e g o  s i ę  o d  l a t  k i l k u  ż y w s z e g o  r o z ­
w o j u  z a k ł a d u  i  j e g o  a g e n d  c o r a z  r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  i p o ­
g ł ę b i a j ą c y c h  s i ę ,  n i e d p o w i e d n i e  p o m i e s z c z e n i e  s t a j e  b a r d z o  
n a  p r z e s z k o d z i e  w  t y m  S j & z w o j u .  Z a b i e g i  k i e r o w n i c t w a  z a ­
k ł a d u  c z y n i o n e  o d  l a t  2  o k ł o  u z y s k a n i a  o s o b n e g o  n o w e g o ,  
d o  p o t r z e b  z a k ł a d u  z a s t o s o w a n y m  g m a c h u ,  p r z e s z ł y  g ł ó ­
w n i e  w s k u t e k  n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w  f i n a n s o w y c h  p a ń ­
s t w a  b e z s k u t e c z n i e ,  i s t n i e j e  j e d n a k  n a d z i e j a ,  ż e  c h o ć  p r o w i ­
z o r y c z n i e ,  j e d n a k  i j c a k .  k o r z y s t n i e ,  u d a  s i ę  w  c z a s i e  m o ż l i w i e  
n i e d ł u g i m  z a r a d z i ć  n a j b a r d z i e j  o d c z u w a n y m  n i e d o s t a t k o m .
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XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
( 18—22 l i p c a  1911) .

Z g ł o s z o n e  w  d a l s z y m  c i ą g u  t e m a t y  i w y k ł a d y :
S e k c y a  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :
32)  O  n e r w i c a c h  u r a z o w y c h .  R e f e r e n t  P r o f .  H a l b a n  ( L w ó w ) .
S e k c y a  m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :
Z  z a k ł a d u  f i z y o l o g i i  U n i w .  J a g .  w  K r a k o w i e :
9)  P r o f .  N .  C y b u l s k i :  O z n a c z e n i e  s z y b k o ś c i  p r z e w o d z e n i a  

w  n e r w a c h  z a p o m o c ą  g a l w a n o m e t r u  s t r u n o w e g o .
10)  J .  D u n i n - B o r k o w s k i  i H .  W a c h t e l :  C h ł o n i e n i e  c u k r u  

w  ( j e l i c i e  d e n k i e m .
11)  M .  E i g e r :  K s z t a ł t  z a s a d n i c z y  k r z y w e j  e l e k t r o k a r d i o ­

g r a f i c z n e j  i w y j a ś n i e n i e  p o w s t a w a n i a  w s z y s t k i c h  z a ł a m k ó w  k r z y ­
w e j .  ( P r a c a  d o ś w i a d c z a l n a ) .

12)  S .  W o l i c z k o :  O  w p ł y w i e  t e m p e r a t u r y  n a  p o b u d l i w o ś ć  
m i ę ś n i .

Z  z a k ł a d u  p a t o l o g i i  d o ś w i a d c z a l n e j  U n i w .  J a g i e l l .  w  K r a ­
k o w i e :

13)  P r o f .  A .  W r z o s e k :  O  z a d a n i a c h  b a d a n i a  e k s p e r y m e n -  
t a l n e g o  n o w o t w o r d w  z ł o ś l i w y c h .

14)  A d o l f  M a c i e s z a :  W  s p r a w i e  d z i e d z i c z n o ś c i  c e c h  n a b y ­
t y c h  p a t o l o g i c z n y c h  u  ś w i n e k  m o r s k i c h .  ( B a d a n i a  d o ś w i a d c z a l n e ) .

13)  T e n ż e :  N o W y  s p o s ó b  w y w o ł y w a n i a  s t a n u  p a d a c z k o ­
w e g o  u  ś w i n e k  m o r s k i c h .

S e k c y a  p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n a  o g ł o s i ł a  n a s t ę ­
p u j ą c y  p r o g r a m  o b r a d :

P o s i e d z e n i e  I.
T e m a t  g ł ó w n y :  C i ę c i e  c e s a r s k i e  w  ś w i e t l e  n o w y c h  m e t o d  

o p e r a c y j n y c h .
1 )  M a r s  ( L w ó w ) :  O  c i ę c i u  c e s a r s k i e m  w  o ś w i e t l e n i u  n o ­

w y c h  m e t o d  o p e r a c y j n y c h .
2)  C z y ż e w i c z  ( L w ó w ) :  W  s p r a w i e  t e c h n i k i  i w y n i k ó w  c i ę ­

c i a  c e s a r s k i e g o  z a o t r z e w n e g o .
3)  R o s n e r  ( K r a k ó w ) :  K i l k a  u w a g  o  w s k a z a n i a c h  i p r o g n o ­

z i e  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o  z a o t r z e w n e g o .
4)  Z a b o r o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  K i l k a  u w a g  o  c i ę c i u  c e s a r ­

s k i e m  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  d o ś w i a d c z e ń .
D y s k u s y a  n a d  t e m a t e m  g ł ó w n y m .
5jl C y k o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .
6 )  H e r z  ( R z e s z ó w ) :  U w a g i  o  l e c z e n i u  ł o ż y s k a  p r z o d u j ą c e g o .
7)  C z y ż e w i c z  ( L w ó w ) :  Z a c h o w a n i e  s i ę  j J f v i  u  i o 9ó b  d o ­

t k n i ę t y c h  r z u c a w k ą  p o r o d o w ą  i  n i e p o w ś c i ą g ł y m i  w y m i o t a m i .
8 )  S t a n k i e w i c z '  C z .  ( W a r s z a w a ) :  O  c i ę c i u  b r z u s z n e m  p o -  

p r z e c z n e m  s p o s o b e m  P f a n n e n s t i e l a .
9)  S c h l a n k  ( K r a k ó w ) :  D e m o n s t r a c y a  p o t w o r ó w ,  " j p .  d .  n . ) .
Z j a z d  z a p o w i a d a  s i ę  c o r a z  p o m y ś l n i e j .  P r a c e  s e k c y i  p o s t ę ­

p u j ą  r a ź n o ,  t a k  i ż  k o m i t e t  g o s p o d a r c z y  Z j a z d u  z a p o w i a d a  u k a ­
z a n i e  s i ę  s z c z e g ó ł o w e g o  p r o g r a m u  o i f r a d  s e k c y i  w  p o c z ą t k a c h  
m a j a .  N i e k t ó r e  s e k c y e  u r z ą d z a j ą  s p e c y a l n e  w y s t a w y  n a u k o w e ;  
t a le  n p .  s e k c y a  m i n e r a l o g i c z n a  u r z ą d z a  w y s t a w ę  m i n e r a ł ó w  p o l ­
s k i c h ,  n a  k t ó r ą  n a d e s ł a n e ,  b ę d ą  t a k ż e  o k a z y  z  w i e d e ń s k i e g o  M u ­
z e u m  n a d w o r n e g o .  —  T o w a r z y s k a  s t r o n a  Z j a z d u  r ó w n i e ż  n i e  
b ę d z i e  z a n i e d b a n a ;  o p r ó c z  z e b r a ń ,  u r z ą d z o n y c h  p r z e z  k o m i t e t  
g o s p o d a r c z y  i R a d ę  m i e j s k ą ,  o d b ę d z i e  s i ę  c a ł y  s z e r e g  z e b r a ń

u  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  i g o s p o d a r z y  s e k c y i .  J a k o  p a m i ą t k ę  p o ­
b y t u  w  K r a k o w i e  o t r z y m a j ą  u c z e s t n i c y  t e k ę  a u l o l i t o g r a f i i  w y b i  ■ 
t n y c h  a r t y s t ó w  p o l s k i c h  z  n a j p i ę k n i e j s z y m i  w i d o k a m i  K r a k o w a .

W iad om ośc i bieżące.

K r a k ó w .  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d n .  
26. I V .  b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p r y m .  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i !  
p r z y p a d e k  p r o m i e n i c y  p o l i c z k a ,  a  P r o f .  K a d e r  w y ł u s z c z o n e  o l ­
b r z y m i e  w o d o n e r c z e  i 2  c h o r y c h ,  u  k t ó r y c h  z  p o w o d u  p o r a ż e ń  
p o  z a p a l e n i u  p r z e d n i c h  r o g ó w  r d z e n i a r w y k o n a ł  p l a s t y k ę  m i ę ś n i .  
N a s t ę p n . ^  D r f j j l i s e n b e r g  m i a ł  z a p o w i e d z i a n y  w y k ł a d .

—  Z a r z ą d  B i b l i o t e k i  k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r ­
s k i e g o  s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  k o l .  D r  P r a g e r o w i  z  M a -  
r y e n b a d u  z a  o f i a r o w a n e  k s i ą ż k i .  ' B i b l i o t e k a r z :  D r  B l a s s b e r g .

—  P p .  J u l i a n  J ó z e f  Ł a p i ń s k i  z  D ą b r o w y  G ó r n i c z e j  i A d a m  
R o m u a l d  N i e p i e l s k i  z e  S ł a w k o w a  z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  o t r z y ­
m a l i  s t o p i e ń  d o k t o r ó w  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h .

—  Z  d n i e m  1. c z e r w c a  1911 w a k u j e  p r z y  Z a k ł a d z i e  h i g i e n y  
U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l .  w  K r a k o w i e  p o s a d a  a s y s t e n t a .  Z g ł a s z a ć  
s i ę  n a l e ż y  d o  D y r e k t o r a  Z a k ł a d u  u s t n i e  l u b  p i s e m n i e  d o  d n i a
15. m a j a  b r .  P i e r w s z e ń s t w o  m a j ą  o b e z n a n i  d o k ł a d n i e  z  t e c h n  k ą  
l a b o r a t o r y j n ą  m i k r o s k o p o w ą  l u b  c h e m i c z n ą ,  u k o ń c z e n i  l e k a r z e ,  
o b y w a t e l e  a u s t r y a c c y .

—  W  s z k o l e  z a w o d o w e j  ś w i e c k i c h  d o z o r c z y ń  c h o r y c h ,  z a ­
ł o ż o n e j  p r z e z  S t o w a r z y s z e n i e  P P .  E k o n o m e k  w  K r a k o w i e ,  p r o ­
w a d z i ć  b ę d z i e  4 w s i a d a j ą c y c h  n a u k ę  n a s t ę p u j ą c y c h  p r z e d m i o ­
t ó w :  1 )  a n a t o m i a  i f i z y o l o g i a ,  2 )  h i g i e n a  i n a u k a  o  c h o r o b a c h  
z a k a ź n y c h  ł ą c z n i e  z  n a u k ą  o  o d k a ż a n i u ,  3)  o g ó l n a  n a u k a  p i e l ę ­
g n o w a n i a  c h o r y c h ,  4)  p i e r w s z a  p o m o c  w  n a g ł y c h  p r z y p a d k a c h  
i o p a t r y w a n i e  c h o r y c h ;  p c ó c z  t e g o  p r z e z  r o k  p r a k t y c z n a  n a u k a  
n a  o d d z i a ł a c h  s z p i t a l n y c h .  K o m i t e t  s z k o ł y  c z y n i  t a k ż e  s t a r a n i a ,  
a b y  u c z e n n i c e  s z k o ł y  p o b i e r a ć  m o g ł y  n a u k ę  g o s p o d a r s t w a  d o ­
m o w e g o  i d y e t e t y k i  w  m i e j s k i m  z a k ł a d z i e  n a  P ę d z i c h o w i e .  
U c z e n n i c e  b ę d ą  o  i l e  m o ż n o ś c i  p r z y j m o w a n e  d o  i n t e r n a t u .  S z k o ł a  
r o z p o c z n i e  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  p r a w d o p o d o b n i e  1 .  p a ź d z i e r n i k a  b r .

X .
—  » N a s z e  Z d r o j e « ,  w y d a w a n e  d o t ą d  p r z e z  D r  J.  B a n d r o w -  

ą k i e g o ,  p r z e c h o d z ą  n a  w ł a s n o ś ć  » K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  z d r o j o w i s k  
i u z d r o w i s k « ,  k t ó r e g o  b ę d ą  u r z ę d o w y m  o r g a n e m .

—  W  I w o n i c z u  r o z p o c z n i e  s i ę  s e z o n  k ą p i e l o w y  w  r .  b .  
1 m a j a ,  a  z a k o ń c z y  s i ę  15. p a ź d z i e r n i k a .

W arszawa. W  s z p i t a l u  z a k a ź n y m  ś w .  S t a n i s ł a w a  r o z p o ­
c z y n a  m i a s t o  b u d o w ę  n o w y c h  p a w i l o n ó w  k o s z t e m  181.000 r u b l

—  N o w y  p r z y t u ł e k  p o ł o ż n i c z y  p r z y  u l .  Ż e l a z n e j  o d d a n y  
b ę d z i e  d o  u ż y t k u  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  r .  b .

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  K o m i t e t  V I I  m i ę d z y n a r o d o w e g o  Z j a z d u  
d e r m a t o l o g i c z n e g o  ( w  R z y m i e ,  w e  w r z e ś n i u  r .  b . )  p r o s i  n a s  o  z a ­
z n a c z e n i e ,  ż e  s t r e s z c z e n i a  z a p o w i e d z i a n y c h  w y k ł a d ó w  n a l e ż y  n a d ­
s y ł a ć  n a j d a l e j  d o  15 m a j a  n a  r ę c e  D r a  C i a r r o c c h i  ( R o m a ,  5 P i a z K i  
G r a z i o l i )  l u b  P r o f .  E .  S c h i f f a  ( W i e d d ń ,  I  M a x i m i l i a n s t r a s s t  5) .  m

a *

I

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Dra CHRA MCA W ZAKOPANEM

%

129TOW. AKCYJNE, 
otwarty eały rok. Nowo wymtflrowanrtf zakład obejmuje wielkie sale towarzyskie 
i 180 pokoi- gościnnych. Urządzenie zakładu jest ostatnim wyrazem komfortu i hy- 
gieny/Ceny bardzo przystępne ho zp 8 K dziennie można lrfieć, pokuj i cal,ę= utrzymanie,

1
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Z m a rli: D r  L e o n  J a x a - K w i a t k o w s k i ,  W a r s z a w i a n i n ,  w  25 
r .  ż .  w  G e n e w i e ;  D r  E l i g i u s z  K u s z e l e w s k i ,  b .  w s p ó ł r e d a k t o r  
^ M e d y c y n y  i K r o n i k i  l e k . « ,  w  p r a s i e  c o d z i e n n e j  p i s u j ą c y  p o d  
p s e u d o n i m e m  » s e n e x « ,  w  L u b l i n i e ;  D r  A l b i n  N e b e l s k i ,  b .  r e f e ­
r e n t  l e k a r s k i  k o l e i  n a d w i ś l a ń s k i c h ,  w  74 r .  ż .  w  W a r s z a w i e .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego  
o d b ę d z i e  s i ę  we środę dn. 10. maja 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu Tow arzystw a ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4) .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m :  1)  P r o f .  B u j w i d :  P o r ó w n a n i e  d z i a ł a n i a  p r o m i e n i  p o z a -  
f i o ł k o w y c h ,  a  b a r d z o  n i z k i e j  c i e p ł o t y  n a  n i e k t ó r e  z a r a z k i  ( d e -  
m o n s t r a c y a ) .  2)  D r  K o s t r z e w s k i :  O d c z y n  F r e u n d - K a m i n e r a  
( S e r o d y a g n o s t y k a  r a k a ) .  3)  D r  N o w a c z y ń s k i :  O d c z y n  C a l -  
m e t t a  z  j a d e m  k o b r y  w  s u r o w i c y  l u d z k i e j ,  a  w a r t o ś ć  j e g o  r o z ­
p o z n a w c z a  u  g r u ź l i c z y c h .

N a jle p sz e  skutki w n ieżytach  żo łą d k a  i p ę c h e r z a , ja k o -  
teź  d ró g  o d d e c h o w y c h . 205

P r o s p e k t ^  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
b e i  K e M s b a d  l u b  t e ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c y a  d l a  G a l i c y i  i  B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  31.

N GORZKA WODA NATURALNA y

"ULEPSZY ŚRODEK CZYSZ# *0
ZimCAfi UWAGĘ 

'i A FIRMĘ ANDREAS SAXLEHNER NA KAŻDEJ
ETYKIECIE.

KHssaHBH O D  5 0 0  L A T  L E C Z Ą
s ł y n n e ,  n a t u r a l n i e  g o r ą c e  (36 —  42° C )  n i e  ■
o c h ł o d z o n e ,  r a d i o a k t y w n e  c i e p l i c e  s i a r c z a -  

g  n e  i k ą p i e l e  b ł o t n e  m i e j s c a  k ą p i e l o w e g o  |

T R E N C S E N - T E P L I C Z
Górne W ęgry Główna linia kole jow a Berlin-Oderberg-Wiedeń

D N Ę, G O Ś C I E C  ETC.
H o t e l  z  k ą p i e l a m i  r a z e m  z b u d o w a n y .  C a ł y  r o k  o t w a r t y .  
D o s k o n a ł e  u m i a r k o w a n e  p e n s y o n a t y  w i o s e n n e .  N o w e  b u ­

d o w l e  k o s z t e m  1V 2 m i l i o n a .  50
Nowe kąpiele I Nowy Grand-H otel!

W sp a n ia le  p o ło ż e n ie .
Do leczen ia  D om ow ego w y s y łk a  M o ta  i w o fly  c ie p lic z e j.  P r o s p e k t : D y re k cy a  k ą p ie !

a B s n a i N i B a m i i B i i i i
Najlepsze pióra do napełniania od 80  h do 20  K za sztukę

Ołówka do pisania na ciele \
V7 różnych kolorach  1 3 1 g

D ruku je  recepty  w b lokach  i inne druki fi 
B ile ty  litografov?ane i d rukow ane  

Skład papieru —  galanteryi — ksiąg handlowych

_ Z  Z iem bick i  r-ia^ tl 2
- j  Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. B
B  Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne, g

SI a  B B I I B B E l H H l I l B B I l H a a H ^

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le- 

i ł  karskiego. Żądać zawsze 
MATTONIEGO SOU MUŁOWEJ.

Po «ć ' s»
• . • . i . y -  ■. ' .  . v  0;' ■■■ ’ . i& rftfi V "

Dr Władysław Kiuger
b .  A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k .

m e d .  P r o f .  N o o r d e n a  w  W i e d n i u  285
o r d y n u j e  o d  10 maja b . r. w MARYENBADZIE

„ S t a d t  H a u n o v e r “  K i r c h e n p l a t z .
l |p «■ 5WJ “  " *8 Ultt ' i

, r  Jodferratose
miły, stały, smaczny

przetwór-jodu-żelaza-białka
z 0,3% Fe i 0,3% J 2 2 6  d

o n i e z m i e n n y m  sk ła d z ie .

Wskazania:

sk ro fu loza, k rzyw ica,  
przewlekły nieżyt ma­
ciczny, jako środek pier­

wszorzędny.
Tonicum przy cierpieniach 

skórnych.
Dawka dzienna: 3- 4 x  1 łyżkę stołową, 

dzieciom odpowiednio mniej. 
Flaszka oryginalna z 250 g K  4 “— .

C. F. Boefiringer & Soeline, uannheim-waidiiof. _
f  _ ___  Jk

Piśmiennictwo i próbki panom lekarzom bezpłatnie.

ł
m

DLFŁ R O D Z I N  P P .  L E K A R Z Y  f

i daje 6°/o rabatu j
i  M n f . o n ń n i n  n i l l / e i l  m o U i  i c n l i  Ad o  p otrącen iu  cu k ru , m ąki i soli

iW O JC EE C H  O L SZ O W SK I
«  W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK, RÓG UL. SZPITALNEJ.

Ó Z a  ja k o ś ć  i c z y s t o ś ć  t o w a r ó w  r ę c z y  się. £



Kok L. Kraków, dnia 6. maja 1911. Nr. 18.

PRZEGLĄD LEKARSKI
O R G A N  U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W  P E T E R S B U R G U ,  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: P rof. D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i.

Eksperymenty i spostrzeżenia, dowodzące, że zniekształ­
cenia kończyn tylnych, wywołane u świnek morskich 
i myszy białych uszkodzeniem nerwu kulszowego, nie 

przechodzą dziedzicznie na potomstwo.

(Część druga badań eksperymentalnych, dotyczących dziedziczności cech
nabytych).

Napisali:

A d a m  W r z o s e k  i A d o l f  M a c i e s z a .

W  p o p r z e d n i e j  p r a c y  e k s p e r y m e n t a l n e j  n a d  d z i e d z i ­
c z n o ś c i ą  c e c h  n a b y t y c h  1) ,  p o d a l i ś m y  w y n i k i  b a d a ń  B r o w n -  
S e ą u a r d a ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  b a d a c z  t e n  d o w o d z i ,  ż e  
c a ł y  s z e r e g  c e c h  n a b y t y c h  p r z e c h o d z i  d z i e d z i c z n i e  n a  p o ­
t o m s t w o .  U t r z y m u j e  o n  m i ę d z y  i n n e m i  r z e c z a m i ,  ż e  ś w i n k i  
m o r s k i e ,  u  k t ó r y c h  n a s t ą p i ł o  z n i e k s z t a ł c e n i e  j e d n e j  l u b  
o b y d w u  k o ń c z y n  t y l n y c h  w s k u t e k  u s z k o d z e n i a  n e r w u  k u l ­
s z o w e g o ,  m o g ą  t e n  s t a n  c h o r o b n y  k o ń c z y n  p r z e k a z y w a ć  
d z i e d z i c z n i e  s w e m u  p o t o m s t w u  2) .  W s p o m n i a n e '  z n i e k s z t a ł ­
c e n i e ,  w y s t ę p u j ą c e  p o  p r z e c i ę c i u  b ą d ź  n e r w u  k u l s z o w e g o  
s a m e g o ,  b ą d ź  j e d n o c z e ś n i e  z  n e r w e m  u d o w y m ,  p o l e g a ,  w e ­
d ł u g  B r o w n - S e ą u a r d a ,  n a  o d p a d n i ę c i u  c z ę ś c i  l u b  c a ł y c h  
p a l c ó w ,  a  n i e k i e d y  n a w e t  s t o p y  k o ń c z y n y  o p e r o w a n e j .  
Z m i a n y  t e  p o w s t a j ą  w s k u t e k  z a p a l e n i a ,  o w r z a d z e n i a  l u b  
z g o r z e l i .  B r o w n - S e ą u a r d  m n i e m a ,  ż e  c z a s e m  s a m e  z w i e r z ę t a  
o d g r y z a j ą  s o b i e  p a l c e ,  p o z b a w i o n e  c z u c i a  w s k u t e k  p r z e c i ę ­
c i a  n e r w u  k u l s z o w e g o .  C o  s i ę  t y c z y  d z i e d z i c z n o ś c i  z n i e ­
k s z t a ł c e ń ,  o  k t ó r y c h  m o w a ,  t o  B r o w n - S e ą u a r d  s t w i e r d z i ł  
j ą  u  t r z y n a s t u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i ­
c ó w ,  z  k t ó r y c h  j e d n o  l u b  o b o j e  m i e l i  p o d o b n e  z n i e k s z t a ł ­
c e n i e .  S a n i  B r o w n - S e ą u a r d  p r z y z n a j e ,  ż e  d z i e d z i c z n e  p r z e ­
k a z y w a n i e  t y c h  z n i e k s z t a ł c e ń  z d a r z a  s i ę  r z a d k o ,  a l b o w i e m  
w ś r ó d  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w ,  m a j ą ­
c y c h  z n i e k s z t a ł c o n e  t y l n e  k o ń c z y n y  w s k u t e k  u s z k o d z e n i a  
n e r w u  k u l s z o w e g o ,  z a l e d w i e  j e d n a  l u b  d w i e  n a  s t o  m a j ą  
p o d o b n e  z m i a n y  p a t o l o g i c z n e .  A  c h o c i a ż  c e c h a  r z e c z o n a  
n a d e r  r z a d k o  w y s t ę p u j e  w ś r ó d  p o t o m s t w a  ś w i n e k  m o r s k i c h  
z  p r z e c i ę t y m  n e r w e m  k u l s z o w y m  i z e  z m i a n a m i  z a b i e g i e m  
t y m  w y w o ł a n e m i ,  n i e m n i e j  u w a ż a  j ą  B r o w n - S e ą u a r d  z a

ł )  A d a m  W r z o s e k  i A d o l f  M a c i e s z a .  W  s p r a w i e  d z i e d z i ­
c z n o ś c i  p a d a c z k i  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  w y w o ł a n e j  p r z e z  u s z k o d z e ­
n i e  n e r w u  k l i s z o w e g o .  N o w i n y  L e k a r s k i e ,  1910.

2)  B r o w n - S e ą u a r d .  « O n  t h e  h e r e d i t a r y  t r a n s m i s s i o n  o f  
e f f e c t s  o f  c e r t a i n  i n j u r i e s  t o  t h e  n e r v o u s  s y s t e m .  T h e  L a n c e t  
1875, N r  1.

o d z i e d z i c z o n ą ,  g d y ż  n i e  z a u w a ż y ł  a n i  r a z u  z n i e k s z t a ł c e n i a  
k o ń c z y n  t y l n y c h  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o ­
d z i c ó w ,  p o s i a d a j ą c y c h  k o ń c z y n y  z d r o w e .

P ó ź n i e j s i  b a d a c z e ,  k t < S y  w s p o m n i a n e  w y ż e j  b a d a n i a  
B r o w n - S e ą u a r d a  s p r a w d z a l i ,  n i e  p o t w i e r d z i l i  j e g o  w n i o s k ó w ,  
b o ć  n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  p o t w i e r d z e n i e  i c h  s p o s t r z e ż e n i a  
D u p u y  8) ,  k t ó r y  u  j e d n e j  ś w m k i  m o r s k i e j  z a u w a ż y ł  w r o ­
d z o n y  b r a k  d w ó c h  p a l c ó w  n a  t y l n e j  k o ń c z y n i e .  C e c h ę  t ę  
D u p u y  u w a ż a  z a  o d z i e d z i c z o n ą ,  g d y ż  j e d n o  z  r o d z i c ó w  t e g o  
z w i e r z ę c i a  m i a ł o  p r z e c i ę t y  n e r w  k u l s z o w y ,  w  n a s t ę p s t w i e  
c z e g o  o d p a d ł y  d w a  p a l c e  n a  o p e r o w a n e j  k o ń c z y n i e .  Z b y ­
t e c z n ą  r z e c z ą  b y ł o b y  r o z w o d z i ć  s i ę  n a d  t e m ,  ż e  t a k i e  o d ­
o s o b n i o n e  s p o s t r z e ż e n i e  i i i e m a  ż a d n e j  w a r t o ś c i ,  j a k o  d o ­
w ó d  d z i e d z i c z n o ś c i  c e c h y  n a b y t e j ,  a l b o w i e m  w  t a k i c h  
i w  p o d o b n y c h  s p o s t r z e ż e n i a c h  n i e  m o ż n a  w y ł ą c z y ć  p r z y ­
p a d k o w e g o  z b i e g u  o k o l i c z n o ś c i .

P i e r w s z y m  b a d a c z e m ,  k t ó r y  s y s t e m a t y c z n i e  s p r a w d z a ł  
b a d a n i a  B r o w n - S e ą u a r d a  b y ł  R o m a n e s 4) .  W y w o ł y w a ł  o n  
z n i e k s z t a ł c e n i e  t y l n y c h  k o ń c z y n  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p r z e ­
c i n a j ą c  i m  n e r w  k u l s z o w y .  L u b o  u ż y ł  d o  e k s p e r y m e n t ó w  
s z e ś c i u  z  r z ę d u  p o k o l e ń  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  n i e  s t w i e r d z i ł  
a n i  r a z u  d z i e d z i c z n e g o  p r z e k a z y w a n i a  r z e c z o n e j  c e c h y .  R o -  
m a n e s ,  p o d o b n i e  j a k  B r o w n - S e ą u a r d ,  n i e  p o d a j e  a n i  d o ­
k ł a d n e j  l i c z b y  z w i e r z ą t ,  u  k t ó r y c h  w y w o ł a ł  z n i e k s z t a ł c e n i e  
k o ń c z y n  t y l n y c h ,  a n i  l i c z b y  i c h  p o t o m s t w a .

D r u g i m ,  a  z a r a z e m  o s t a t n i m  b a d a c z e m ,  k t ó r y  s p r a w d z a ł  
e k s p e r y m e n t y  B r o w n  -  S ć ą u a r d a ,  t y c z ą c e  s i ę  d z i e d z i c z n o ś c i  
z n i e k s z t a ł c e ń  t y l n y c h  k o ń c z y n  p o  u s z k o d z e n i u  n e r w u  k u l ­
s z o w e g o ,  b y ł  M .  S o r a m e r  5) .  W y c i ą ł  o n  p o  k a w a ł k u  j e d n e g o  
l u b  o b y d w u  n e r w ó w  k u l s z o w y c h  b l i z k o  c z t e r d z i e s t u  ś w i n ­
k o m  m o r s k i m .  O d  z w i e r z ą t  t y c h  d o c h o w a ł  s i ę  d w u d z i e s t u  
t r z e c h  m ł o d y c h .  Ż a d n e  z  n i c h  n i e  o d z i e d z i c z y ł o  z n i e k s z t a ł ­
c e n i a  k o ń c z y n  t y l n y c h .  R z e c z  o c z y w i s t a ,  ż e  n a  p o d s t a w i e  
t a k  s z c z u p ł e g o  m ą t e r y a ł u  e k s p e r y m e n t a l n e g o  n i e  m o ż n a  
w y s n u w a ć  s t a n o w c z e g o  w n i o s k u  a n i  p r z e c i w  w y w o d o m  
B r o w n - S e ą u a r d a ,  a n i  z a  n i m i .

P o n i e w a ż  n a  z a s a d z i e  d o t y c h c z a s o w y c h  b a d a ń  ( B r o w n -

8)  D u p u y  E .  B u l .  s c i c n t i f .  d e  F r a n c e  e t  d e  B e l g i ą u e .  1890,
v o l .  I I I . ,  s t r .  445. C y t u j e m y  w e d ł u g  d z i e ł a :  R a y m o n d  P .  L ’ h e -
r e d i t e  m o r b i d e .  P a r i s ,  1905.

4)  R o m a n e s  G .  J .  D a r w i n  u n d  n a c h  D a r w i n .  II .  B d .  D a r -  
w i n i s t i s c h e  S t r e i t f r a g e n .  Y e r e r b u n g  u n d  N u t z l i c h k e i t .  U e b .  a u s  
d .  E n g l .  v o n .  B .  N ó l d e k e .  L e i p z i g  1895, s t r .  119— 141.

5)  S o r a m e r  M .  D i e  B r o w n - S e q u a r d ’ s c h e  M e e r s c h w e i n c h e n -
e p i l e p s i e  u n d  i h r e  e r b l i c h e  U e b e r t r a g u n g .  a u f  d i e  N a c h k o m m e n .
Z i e g l e r ’ s  B e i t r i i g e  z u r  p a t h .  A n a t o m i e  u .  z .  a l l g .  P a t h o l o g i r
B d .  27. 1900, s t r .  289— 330.
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S e ą u a r d a ,  D u p u y ,  R o m a n e s a  i S o m m e r a )  n i e  m o ż n a  ż a d n ą  
m i a r ą  u w a ż a ć  z a  r o z w i ą z a n e  z a g a d n i e n i a  d z i e d z i c z n o ś c i  s z t u ­
c z n i e  w y w o ł a n e g o  z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n y c h  k o ń c z y n  u  ś w i ­
n e k  m o r s k i c h ,  p r z e t o  p r z y s t ą p i l i ś m y  p r z e d  k i l k u  l a t y  d o  
z b i e r a n i a  m a t e r y a ł u  w  c e l u  w y j a ś n i e n i a  w s p o m n i a n e j  r z e ­
c z y .  W  t y m  c e l u  w y w o ł y w a l i ś m y  z n i e k s z t a ł c e n i e  t y l n y c h  
k o ń c z y n  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  a  p o t e m  p i l n i e  z  w r a c a ł  i‘ś i n y  
u w a g ę  n a  s t a n  t y l n y c h  k o ń c z y n  i c h  p o t o m s t w a ;  p r ó c z  t e g o  
b a d a l i ś m y  s p o r ą  l i c z b ę  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  
r o d z i c ó w  z e  z d r o w e m i  k o ń c z y n a m i ,  a b y  s p r a w d z i ć  t w i e r ­
d z e n i e  B r o w n - S e ą u a r d a ,  k t ó r y  u t r z y m u j e ,  ż e  u  z w i e r z ą t  t a ­
k i c h  n i e  z d a r z a j ą  s i ę  n i g d y  z n i e k s z t a ł c e n i a  k o ń c z y n  t y l n y c h .

Z n i e k s z t a ł c e n i a  k o ń c z y n  t y l n y c h  w y w o ł y w a l i ś m y  u  ś w i ­
n e k  m o r s k i c h  g ł ó w n i e  t r o j a k i m  s p o s o b e m :  a l b o  p r z e c i n a j ą c  
n e r w  k u l s z o w y ,  a l b o  w y c i n a j ą c  z e ń  k a w a ł e k  d ł u g o ś c i  m n i e j  
w i ę c e j  5 m m .  d o  1 0  m m . ,  l u b  p o d w i ą z u j ą c  g o  s i l n i e  g r u b ą  
n i t k ą  j e d w a b n ą .  P r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  ż e  w y s t a r c z y  j a o d w i ą z a ć  
s i l n i e  n i t k ą  j e d w a b n ą  n e r w  k u l s z o w y ,  a b y  w y w o ł a ć  t a k i e  
s a m e  z m i a n y  n a  k o ń c z y n a c h ,  j a k  jdo p r z e c i ę c i u  n e r w u  k u l ­
s z o w e g o  l u b  w y c i ę c i u  z e ń  k a w a ł k a .  O p r ó c z  t r z e c h  w s p o ­
m n i a n y c h  s p o s o b ó w  w y w o ł y w a l i ś m y  t a k ż e  z n i e k s z t a ł c e n i e  
t y l n y c h  k o ń c z y n  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p r z e c i n a j ą c  i m  p o ł o ­
w i c z n i e  p o p r z e c z n i e  r d z e ń  k r ę g o w y  w  o k o l i c y  t y l n y c h  k r ę ­
g ó w  g r z b i ^ o w y c h .  A t o l i  p o t o m s t w a  t y c h  z w i e r z ą t  n i e  
u w z g l ę d n i a m y  w  p r a c y  n i n i e j s z e j ,  g d y ż  d o t y c h c z a s  l i c z b a  
j e g o  j e s t  n i e z n a c z n a ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  p o  u s z k o d z e n i u  r d z e n i a  
k r ę g o w e g o  d a l e k o  r z a d z i e j  w y s t ę p u j ą  z m i a n y  n a  k o ń c z y ­
n a c h ,  a n i ż e l i  p o  u s z k o d z e n i u  n e r w u  k u l s z o w e g o .  O g r a n i ­
c z a m y  s i ę  j e d y n i e  d o  z r o b i e n i a  l u ź n e j  w Tz m i a n k i ,  ż e  w s z y s t ­
k i e  ś w i n k i  m o r s k i e ,  p o c h o d z ą c e  o d  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  m i e l i  
z n i e k s z t a ł c o n e  t y l n e  k o ń c z y n y  w s k u t e k  u s z k o d z e n i a  r d z e n i a  
k r ę g o w e g o ,  p o s i a d a ł y  k o ń c z y n y  c a ł k i e m  p r a w i d ł o w e .  O g ó ­
ł e m  u s z k o d z i l i ś m y  j e d e n  l u b  o b y d w a  n e r w y  k u l s z o w e  
u  1 0 8  ś w i n e k  m o r s k i c h .  Z  t y c h  z w i e r z ą t  c z ę ś ć  p a d ł a  r y ­
c h ł o  p o  o p e r a c y i  z  p r z y c z y n ,  n i c  m a j ą c y c h  z w i ą z k u  z  o p e ­
r a c y ą .  P r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  p o z o s t a w a ł o  w  o b s e r w a c y i  7 8  
z w i e r z ą t :  u  7 2  w y s t ą p i ł y  z m i a n y  c h o r o b n e  n a  o p e r o w a n e j  
k o ń c z y n i e ,  a  t y l k o  u  6  n i e  b y ł o  i c h  w c a l e .  Z m i a n y  t e  p o ­
l e g a ł y  b ą d ź  n a  o b r z m i e n i u  s t a w u  s k o k o w e g o ,  b ą d z '  n a  
o w r z o d z e n i u  p a l c ó w  i  s t a w u  s k o k o w e g o ,  b ą d ź  n a  o d p a d a n i u  
p a z u r ó w ,  a  n a w e t  p a l c ó w ,  c z ę ś c i o w o  l u b  c a ł k o w i c i e .  Z a b u ­
r z e n i a  r z e c z o n e  w y s t ę p o w a ł y  w  r o z m a i t y m  c z a s i e  p o  u s z k o ­
d z e n i u  n e r w u  k u l s z o w e g o :  u  j e d n y c h  z w i e r z ą t  j u ż  p o  u p ł y ­
w i e  k i l k u  d n i ,  u  i n n y c h  z n a c z n i e  p ó ź n i e j .

Ś w i n k i  m o H k i e  z  k o ń c z y n a m i  z n i e k s z t a ł c o n e m i  w s k u ­
t e k  u s z k o d z e n i a  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  s ą  z w y k l e  p a d a c z k o w e  
i o d z n a c z a j ą B s i ę  m a ł ą  p ł o d n o ś c i ą .  Z  t e g o  p o w o d u  r o z p o ­
r z ą d z a m y  n i e z b y t  w i e l k ą  l i c z b ą  t y c h  z w i e r z ą t ,  p o c h o d z ą c y c h  
o d  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  w  c h w i l i  z a p ł o d n i e n i a  l u b  z a j ś c i a  
w  c i ą ż ę ,  m i e l i  j u ż  z m i a n y  c h o r o b n e  n a  k o ń c z y n a c h .  L i c z b a  
t y c h  z w i e r z ą t  w y n o s i  4 4 :  z  n i c h  2 4  m i a ł o  o j c ó w  z e  z n i e ­
k s z t a ł c o n e m u  k o ń c z y n a m i  t y l n e m i ,  1 5  t a k i e  m a t k i ,  a  5  z a ­
r ó w n o  m a t k ę ,  j a k  i o j c a  z e  z n i e k s z t a ł c o n e m i  k o ń c z y n a m i .  
U  ż a d n e g o  z  t y c h  z w i e r z ą t  n i e  z a u w a ż y l i ś m y  a n i  z a r a z  p o  
u r o d z e n i u ,  a n i  j D Ó ź n i e j  j a k i c h k o l w i e k  z n i e k s z t a ł c e ń  t y l n y c h  
k o ń c z y n .  O p i e r a j ą c  s i ę  j e d y n i e  n a  t y c h  w y n i k a c h ,  n i e  m i e ­
l i b y ś m y  p r a w a  w y s t ą p i ć  z  t w i e r d z e n i e m ,  ż e  z n i e k s z t a ł c e n i e  
t y l n y c h  k o ń c z y n ,  w y w o ł a n e  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  u s z k o d z e ­
n i e m  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  n i e  d z i e d z i c z y *  s i ę ,  g d y ż  c e c h a  t a  
w e d ł u g  B r o w n - S e ą u a r d a  z o s t a j e  p r z e k a z y w a n a  d z i e d z i c z n i e

z a l e d w i e  w  1 %  l u b  2 ° / 0 - A  j e ż e l i ,  m i m o  t e g o  z a s t r z e ż e n i a ,  
u w a ż a m y ,  w b r e w  B r o w n - S e ą u a r d o w i ,  i ż  w s p o m n i a n a  c e c h a  
n a b y t a  n i e  d z i e d z i c z y  s i ę ,  t o  m a m y  d o  t e g o  p o d s t a w y  z  j e ­
d n e j  s t r o n y  w  w y n i k a c h  b a d a n i a  w i e l k i e j  l i c z b y  ś w i n e k  
m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w  z e  z d r o w e m i  k o ń c z y ­
n a m i ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  w  w y n i k a c h  b a d a ń  e k s p e r y m e n ­
t a l n y c h ,  w y k o n a n y c h  n a  m y s z a c h  b i a ł y c h .  R z e c z ą  n i e z m i e r ­
n i e  w a ż n ą  w  w y ś w i e t l e n i u  z a g a d n i e n i a ,  k t ó r e  n a s  i n t e r e ­
s u j e ,  j e s t  r o z w i ą z a n i e  p y t a n i a :  c z y  w ś r ó d  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  
p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w  z e  z d r o w e m i  k o ń c z y n a m i ,  n i e  
z d a r z a j ą  . s i ę  n i g d y  t a k i ® ,  k t ó r e  m a j ą  m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y ­
b i t n e  z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n y c h  k o ń c z y n ?  J e ż e l i  n a  t o  p y t a n i e  
w y p a d n i e  o d p o w i e d ź  z g o d n a  z  t w i e r d z e n i e m  B r o w n - S e ­
ą u a r d a ,  m i a n o w i c i e ,  ż “ u  z w i e r z ą t  t a k i c h  k o ń c z y n y  t y l n e  
z a w s z e  s ą  p r a w i d ł o w e ,  w  t a k i m  r a z i e  n a l e ż y  s i ę  n a d a l  l i ­
c z y ć  z  w y n i k a m i  b a d a ń  B r o w n - S e ą u a r d a ,  p o c z y t u j ą c  z a  
r z e c z  j D r z e z e ń  d o w i e d z i o n ą  d z i e d z i c z n e  p r z e k a z y w a n i e  s z t u ­
c z n i e  w y w o ł a n e g o  z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n y c h  k o ń c z y n  u  ś w i ­
n e k  m o r s k i c h ,  d o p ó t y  p r z y n a j m n i e j ,  d o p ó k i  p r z e c i w k o  t e m u  
n i e  w y s t ą p i  j a k i  b a d a c z ,  k t ó r y  b ę d z i e  r o z j D o r z ą d z a ł  n i e  
J h n i e j s z y m  m a t e r y a ł e m  e k s p e r y m e n t a l n y m  o d  m a t e r y a ł u  
B r o w n - S ć ą u a r d a .  J e ż e l i  z a ś  w y p a d n i e  o d p o w i e d ź  o d m i e n n a  
o d  p o p r z e d n i e j ,  w  t a k i m  r a z i e  w y n i k o m  b a d a ń  B r o w n - S ć ­
ą u a r d a ,  d o t y c z ą c y c h  d z i e d z i c z n o ś c i  s z t u c z n i e  w y w o ł a n e g o  
z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n y c h  k o ń c z y n  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  n i e  
m o ż n a  b ę d z i e  p r z y p i s y w a ć  t a k i e g o  z n a c z e n i a ,  j a k i e  i m  
B r o w n - S e ą u a r d  p r z y p i s y w a ł .

O w ó ż  z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  s t a n  k o ń c z y n  t y l n y c h  
u  3 3 6  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w ,  k t ó ­
r y m  n i e  u s z k o d z o n o  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  u  5 s t w i e r d z i l i ś m y  
r o z m a i t e  z a b u r z e n i a  n a  t y l n y c h  k o ń c z y n a c h .  Z w i e r z ę t a  t e  
j a k o  w a ż n y  m a t e r y a ł  d o w o d o w y ,  m o g ą c y  r z u c i ć  ś w i a t ł o  n a  
w y n i k i  b a d a ń  B r o w n - S ć ą u a r d a ,  w  k r ó t k o ś c i  o p i s u j e m y :

I .  Ś w i n k a  m o r s k a  L .  6 0 .  Z w i e r z ę  t o  z a c z ę l i ś m y  o b s e r ­
w o w a ć  5 .  1. 1 9 0 9 ,  g d y  j u ż  b y ł o  z u p e ł n i e  d o r o s ł e .  D n i a
1 6 .  X I .  1 9 0 9  z a u w a ż y l i ś m y  o b r z m i e n i e  p r a w e g o  s t a w u  s k o ­
k o w e g o  i l e k k i  n i e d o w ł a d  p r a w e j  t y l n e j  k o ń c z y n y .  D .  1 2 .
X I I .  1 9 0 9  z a u w a ż y l i ś m y  n a d t o ,  ż e  p a z u r y  p r a w e j  t y l n e j  
k o ń c z y n y  s ą  s i l n i e  z a k r z y w i o n e ,  a  l e w e j  j a r a w i d ł o w e .  D n i a  
1 5 .  I .  1 9 1 0  z w i e r z ę  p a d ł o .  S e k e y a  n i e  w y k a z a ł a  w  n e r w i e  
k u l s z o w y m  p r a w y m  j a k i c h k o l w i e k  z m i a n ,  g o ł e m  o k i e m  w i ­
d z i a l n y c h .

I I .  Ś w i n k a  m o r s k a  L .  8 2 .  Z w i e r z ę  d o r o s ł e .  D .  3 1 .  I .  
1 9 1 0  z a u w a ż y l i ś m y  p o d s k ó r n y  r o p i e ń  n a  b r z u c h u .  D .  5 .  I I .  
1 9 1 0  l e w a  p r z e d n i a  k o ń c z y n a  w  o k o l i c y  s t a w u  s k o k o w e g o  

s i l n i e  o b r z m i a ł a .  2 1 .  I I .  1 9 1 0 .  P r ó c z  t e g o  z a b u r z e n i a  t a k ż e  
s t a w  s k o k o w y  t y l n e j  k o ń c z y n y  l e w e j  —  o b r z m i a ł y .

I I I .  Ś w i n k a  m o r s k a  L .  2 3 1 .  Z w i e r z ę -  o b s e r w o w a n e  o d  
s a m e g o  u r o d z e n i a  w  d .  2 .  I X .  1 9 1 0 .  D .  1 .  I I .  1 9 1 1  z a u ­
w a ż y l i ś m y  n a  t y l n e j  l e w e j  k o ń c z y n i e  b r a k  j e d n e g o  p a z u r a .

I V .  Ś w i n k a  m o r s k a  L .  3 5 1 .  Z w i e r z ę  b a d a l i ś m y ,  g d y  
j u ż  b y ł o  d o r o s ł e .  N a  p r a w e j  t y l n e j  k o ń c z y n i e  z a u w a ż y l i ś m y  
b r a k  j e d n e g o  p a z u r a ,  a  n a  l e w e j  t y l n e j  j e d e n  p a l e c  o b r z ­
m i a ł y ,  a  p a z u r  n a  n i m  s i l n i e  k u  t y ł o w i  z a g i ę t y .

V .  Ś w i n k a  m o r s k a  L .  3 6 1 .  Z w i e r z ę  t o  k u p i l i ś m y  o d  
w i e ś n i a k a ,  k t ó r y  ś w i n k i  m o r s k i e  s k u p u j e  n a  w s i  i d o s t a r ­
c z a  j e  n a s z e m u  z a k ł a d o w i .  Z w d e r z ę  t o  d o t y c h c z a s  ż y j e .  K u ­
p u j ą c  j e ,  z a u w a ż y l i ś m y  b r a k  c a ł e j  s t o p y  n a  t y l n e j  l e w e j  
k o ń c z y n i e .

Z  j D o w y ż s z y c h  s p o s t r z e ż e ń  w y n i k a ,  ż e  w ś r ó d  ś w i n e k  
m o r s k i c h ,  n i e  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  m i e l i  z n i e -
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k s z t a ł c o n e  t y l n e  k o ń c z y n y  W s k u t e k  u s z k o d z e n i a  n e r w u  k u l ­
s z o w e g o ,  z d a r z a j ą  s i ę  t a i c i e ,  k t ó r e  m a j ą  z n i e k s z t a ł c e n i e  t y l ­
n y c h  k o ń c z y n .  L i c z b a  t a k i c h  ś w i n e k  w y n o s i  i ' 4 9 % , a  w i ę c  t a k i  
o d s e t e k  ( i ° / 0 — 2 ° / o ) >  j a k i  z n a j d o w a ł  B r o \ y . n - S e q u a r d  w ś r ó d  
ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w  z e  z n i e k s z t a ł c o -  
n e m i  k o ń c z y n a m i .  D z i w n y m  t r a f e m  w ś r ó d  p o t o m s t w a  ś w i ­
n e k  m o r s k i c h  z e  z n i e k s z t a ł c o n e m u  k o ń c z y n a m i  t y l n e m i  
w s k u t e k  u s z k o d z e n i a  n e r w u  k u l s z o w e g o  n i e  z n a l e ź l i ś m y  a n i  
j e d n e j ,  k t ó r a b y  m i a ł a  p o d o b n e  z n i e k s z t a ł c e n i e ,  a  n a t o m i a s t  
z n a f b ź l i ś m y  k i l k a  w ś r ó d  p o t o m s t w a  ś w i n e k  m o r s k i c h  n i e -  
o p e r o w a n y c h .  P o  s t w i e r d z e n i u  t e i  r z e c z y  s t a ł y  s i ę  z b y t e ­
c z n e  d a l s z e  b a d a n i a  d z i e d z i c z n o ś c i  z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n y c h  
k o ń c z y n ,  s z t u c z n i e  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  w y w o ł a n e g o ;  a l b o ­
w i e m  g d y b y ś m y  p o t o m s t w a  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  z e  z n i e k s z t a ł ­
c o n e m u  k o ń c z y n a m i  w s k u t e k  u s z k o d z e n i a  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  
m i e l i  n a w e t  k i l k a  s e t e k ,  a  w ś r ó d  n i c h  u  j e d n e j  l u b  d w u  
n a  s t o  s t w i e r d z i l i ,  p o d o b n i e  j a k  B r o w n - S e q u a r d ,  z n i e k s z t a ł ­
c e n i e  t y l n y c h  k o ń c z y n ,  t o  i  w t e d y  n i e  m i e l i b y ś m y  p r a w a  
u w a ż a ć  t e g o  z n i e k s z t a ł c e n i a  z a  o d z i e d z i c z o n e ,  g d y ż  z d a r z a  
s i ę  o n o  t a k  s a m o  c z ę s t o  w ś r ó d  p o t o m s t w a  ś w i n a l  m o r s k i c h ,  
k t ó r y m  n e r w u  k u l s z o w e g o  n i e  u s z k o d z o n o ,  a  p r z e z  t o  n i e  
w y w o ł a n o  z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n y c h  k o ń c z y n .  A  z a t e m  s p o ­
s t r z e ż e n i a  n a s z e  i  e k s p e r y m e n t y ,  w y k o n a n e  n a  ś w i n k a c h  
m o r s k i c h ,  n i e  p o t w i e r d z a j ą  z a p a t r y w a n i a  B r o w n - S e q u a r d a  
c o  d o  d z i e d z i c z n o ś c i  c e c h y  n a b y t e j ,  o  k t ó r e j  w y ż e j  b y ł a  
m o w a .  B y ć  m o ż e ,  ż e  b ł ę d n y  w n i o s e k  B r o w n - S e q u a r d a  w  t e j  
s p r a w i e  p o c h o d z i ł  s t ą d ,  ż e  u c z o n y  t e n  z b a d a ł  t y l n e  k o ń ­
c z y n y  u  z b y t  m a ł e j  l i c z b y  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  
o d  r o d z i c ó w  z e  z d r o w e m i  k o ń c z y n a m i .  C o  s i ę  t y c z y  z n i e ­
k s z t a ł c e ń  t y l n y c h  k o ń c z y n ,  k t ó r e  u  t a k i c h  z w i e r z ą t  s p o ­
s t r z e g a l i ś m y ,  t o  n i e  m o ż e m y  o r z e c ,  c z y  b y ł y  t o  z n i e k s z t a ł ­
c e n i a  t y l k o  n a b y t e ,  c z y  t e ż  i w r o d z o n e .  U  p i e r w s z y c h  t r z e c h  
z w i e r z ą t ,  o p i s a n y c h  w y ż e j ,  b y ł o  o n o  n i e w ą t p l i w i e  n a b y t e ,  
a  u  d w ó c h  o s t a t n i c h  n i e  w i a d o m o  c z y  w r o d z o n e ,  c z y  t e ż  
n a b y t e .

P r ó c z  s ' w i n e k  m o r s k i c h  u ż y w a l i ś m y  d o  b a d a ń  e k s p e ­
r y m e n t a l n y c h  w  p r a c y  n i n i e j s z e j  t a k ż e  m y s z y  b i a ł y c h .  
U  z w i e r z ą t  t y c h ,  p o  p r z e c i ę c i u  n e r w u  k u l s z o w e g o  l u b  w y ­
c i ę c i u  z e ń  k a w a ł k a ,  n a  o p e r o w a n y c h  k o ń c z y n a c h  w y s t ę p o ­
w a ł y  c a ł k i e m  p o d o b n e  z a b u r z e n i a ,  j a k  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  
a  w i ę c  n i e d o w ł a d  k o ń c z y n y ,  o b r z m i e n i e  s t a w u  s k o k o w e g o !  
o w r z o d z e n i e  p a l c ó w  i  s t a w u  s k o k o w e g o ,  o d p a d a n i e  p a z u ­
r ó w ,  k a w a ł k ó w  p a l c ó w ,  c a ł y c h  p a l c ó w ,  a  n a w e t  s t o p y .  M y ­
s z y  b i a ł e  n a d a j ą  s i ę  p r z e t o  d o s k o n a l e  d o  b a d a n i a  d z i e d z i ­
c z n o ś c i  s z t u c z n i e  w y w o ł a n e g o  z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n e j  k o ń ­
c z y n y ,  a  w o b e c  w i e l k i e j  i c h  m n o ż n o ś c i  d a l e k o  l e p i e j ,  a n i ­
ż e l i  ś w i n k i  m o r s k i e .  L u b o  z n i e k s z t a ł c e n i e  t y l n y c h  k o ń c z y n  
w y s t ę p u j e  n i e  u  w s z y s t k i c h  m y s z y  p o  u s z k o d z e n i u  n e r w u  
k u l s z o w e g o ,  t o  j e d n a k  u  z n a c z n e j  i c h  w i ę k s z o ś c i .  C z a s e m  
z m i a n y  c h o r o b n e  n a  k o ń c z y n i e  w y s t ę p u j ą  j u ż  n a  d r u g i  
d z i e ń  p o  u s z k o d z e n i u  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  z w y k l e  j e d n a k  
p ó z ' n i e j ,  a  c z a s e m  d o p i e r o  p o  u p ł y w i e  3 0  d n i .

U s z k o d z i l i ś m y  n e r w y  k u l s z o w e  z  j e d n e j  l u b  o b y d w u  
s t r o n  u  8 6  m y s z y ,  n a l e ż ą c y c h  d o  t r z e c h  z  r z ę d u  p o k o l e ń .  
L i c z b a  p o t o m s t w a ,  p o c h o d z ą c e g o  o d  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  
w  c h w i l i  z a p ł o d n i e n i a  l u b  z a j ś c i a  w  c i ą ż ę  m i e l i  j u ż  z m i a n y  
n a  k o ń c z y n a c h ,  w y n o s i  3 1 8 .  Z  n i c h  9 7  n a l e ż y  d o  p o t o m ­
s t w a  p i e r w s z e g o  p o k o l e n i a  o p e r o w a n y c h  m y s z y ,  1 4 3  d o  
d r u g i e g o  i  7 8  d o  t r z e c i e g o .  P o c h o d z e n i e  t y c h  m y s z y  w s k a ­
z u j e  n a s t ę p u j ą c a  t a b l i c a .

Pokolenie Liczba Ojciec ze zniekształ- Matka ze zniekształ- Oboje rodzice 
potomstwa eona kończyna. coną kończyna, ze znieksztalcone-

Matka zdrowa. Ojciec zdrowy. mi kończynami.
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Z  t y c h  3 1 8  m y s z y  t y l k o  u  j e d n e j ,  n a l e ż ą c e j  d o  p i e r w ­
s z e g o  p o k o l e n i a ,  s t w i e r d z i l i ś m y  b r a k  j e d n e g o  p a l c a  n a  p r a w e j  
t y l n e j  k o ń c z y n i e .  M a t k a  t e j  m y s z y  b y ł a  z d r o w a ,  a  o j c i e c  
s t r a c i ł  d w a  p a l c e  n a  l e w e j  t y l n e j  k o ń c z y n i e  p o  w y c i ę c i u  
k a w a ł k a  n e r w u  k u l s z o w e g o .

Z w r a c a j ą c  p i l n i e  u w a g ę  n a  k o ń c z y n y  t y l n e  7 3 4  m ł o ­
d y c h  m y s z y ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w ,  m a j ą c y c h  z d r o w e  
k o ń c z y n y ,  u  6  z a u w a ż y l i ś m y  m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y b i t n e  
z m i a n y  n a  t y l n y c h  k o ń c z y n a c h :  j e d n a  m i a ł a  l e w y  s t ^ y  
s k o k o w y  o b r z m i a ł y  i s t o p ę  z w r ó c o n ą  n a  z e w n ą t r z ,  d r u g a  
p r a w ą  s t o p ę  g r u b s z ą  o d  l e w e j ,  t r z e c i a  j e d e n  p a l e c  s k r z y ­
w i o n y  n a  p r a w e j  t y l n e j  k o ń c z y n i e ,  c z w a r t a  i p i ą t a  m i a ł y  
j e d e n  s t a w  s k o k o w y  g r u b s z y  o d  d r u g i e g o ,  u  s z ó s t e j  z a u ­
w a ż y l i ś m y  n a  l e w e j  t y l n e j  k o ń c z y n i e  n a j p i e r w  b r a k  p a z u r a  
n a  p a l c u  ś r o d k o w y m ,  a  w  m i e s i ą c  p o t e m  u b y t e k  t e g o  p a l c a .  
P o n i e w a ż  z n i e k s z t a ł c e n i e  t y l n e j  k o ń c z y n y  z a u w a ż y l i ś m y  
u  n i e k t ó r y c h  m y s z y  b i a ł y c l i  r y c h ł o  p o  i c h  u r o d z e n i u ,  %  c z a ­
s i e  p i e r w s z e g o  i c h  b a d a n i a ,  p r z e t o  p r z y p u s z c z a m y ,  ż e  z n i e ­
k s z t a ł c e n i e  t o  b y ł o  u  n i c h  w r o d z o n e .  U  m y s z y  d o r o s ł y c h  
z n i e k s z t a ł c e n i a  t y l n y c h  k o ń c z y n  z d a r z a j ą  s i ę  c z ę ś c i e j ,  a n i ­
ż e l i  u  m y s z y  m ł o d y c h .  U  d w ó c h  n p .  m y s z y  d o r o s ł y c h  z a ­
u w a ż y l i ś m y  b r a k  w s z y s t k i c h  p a l c ó w  n a  o b y d w u  t y l n y c h  
k o ń c z y n a c h .  Z m i a n y  c h o r o b n e ,  s p o t y k a n e  n a  t y l n y c h  k o ń ­
c z y n a c h  u  m y s z y  d o r o s ł y c h ,  s ą  p o  w i U j s z e j  c z ę ś c i  n a b y t e ;  
p o w s t a j ą  o n e  n i e r a z  w s k u t e k  p o g r y z i e n i a  p r z e z  i n n e  m y s z y .

W y n i k i  b a d a ń  n a s z y c h ,  w y k o n a n y c h  n a  m y s z a c h ,  w y ­
p a d ł y  z g o d n i e  z  w y n i k a m i  b a d a ń ,  w y k o n a n y c h  n a  ś w i n ­
k a c h  m o r s k i c l i .  U  m y s z y  b i a ł y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i ­
c ó w ,  m a j ą c y c h  z n i e k s z t a ł c o n e  k o ń c z y n y  t y l n e ,  z n i e k s z t a ł ­
c e n i e  p o d o b n e  n i e  z d a r z a  s i ę  b y n a j m n i e j  c z ę ś c i e j ,  a n i ż e l i  
u  m y s z y ,  [ [ ^ c h o d z ą c y c h  o d  r o d z i c ó w ,  m a j ą c y c h  k o ń c z y n y  
z d r o w e .

N a  z a s a d z i e  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  i e k s p e r y m e n t ó w  
j e s t e ś m y  u p r a w n i e n i  d o  w y s n u c i a  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :

1 )  D o t y c h c z a s o w e  b a d a n i a  e k s p e r y m e n t a l n e ,  n i e  w y ­
ł ą c z a j ą c  b a d a ń  B r o w n - S ę q u a r d a ,  n i e  d o s t a r c z y ł y  b e z s p r z e ­
c z n e g o  d o w o d u ,  ż e  z n i e k s z t a ł c e n i e  k o ń c z y n  t y l n y c h ,  w y ­
w o ł a n e  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  u s z k o d z e n i e m  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  
m o ż e  b y ć  p r z e k a z y w a n e  d z i e d z i c z n i e .

2 )  Z n i e k s z t a ł c e n i e  t y l n y c h  k o ń c z y n ,  w y w o ł a n e  u  m y ­
s z y  b i a ł y c h  u s z k o d z e n i e m  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  n i e  w y s t ę ­
p u j e  d z i e d z i c z n i e  u  p o t o m s t w a  t y c h  z w i e r z ą t ,  n a w e t  j e ż e l i  
z n i e k s z t a ł c e n i e  r z e c z o n e  w y w o ł y w a ć  u  k i l k u  z  r z ę d u  p o ­
k o l e ń .

( P r a c a  w y k o n a n a  w  Z a k ł a d z i e  p a t o l o g i i  o g ó l n e j  i  d o ­
ś w i a d c z a l n e j  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .  D y r e k t o r :  P r o f .  
K .  K i e c k i ) ,
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P r z y c z y n e k  do h is to r y i  epidem ii dźurny na  
d a le k im  W s c h o d z ie  (w M o n g o l i i  i K ra in ie  

Zab ajka lsk ie j).

Napisał

Prof. Dr Talko-Hryncewicz.

W o b e c  s t r a s z n e j  e p i d e m i i  d ż u m y ,  s z e r z ą c e j  s i ę  d z i ś  
n a  d a l e k i m  W s c h o d z i e ,  n a  k t ó r ą  s ą  z w r ó c o n e  o c z y  c a ł e g o  
s ' w i a t a  w  o b a w i e ,  a b y  c h o r o b a  t a  n i e  z o s t a ł a  r o z n i e s i o n ą  
p o  E u r o p i e ,  p o z w a l a m  s o b i e  z a b r a ć  g ł o s  w  t e j  s p r a w i e  o p i e ­
r a j ą c  s i ę  n a  d ł u g o l e t n i m  p o b y c i e  n a  W s c h o d z i e ,  g - o z i e  z e  
w z g l ę d u  n a  m o j e  u r z ę d o w e  p o ł o ż e n i e  m u s i a ł e m  n a w e t  p e ­
w i e n  c z y n n y  u d z i a ł  p r z y j m o w a ć .

D o  l i c z n y c h  s a m o i s t n y c h  g n i a z d  d ż u m y ,  r o z p r o s z o n y c h  
p o  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o  o b s z a r a c h  
A z y i  w  G o n k o n g u , *  H i m a l a j a c h ,  J u n a l u ,  n a  g r a n i c a c h  T o n -  
k i n u ,  z a l i c z o n e  z o s t a ł o  w  o s t a t n i c h  h u t a c h  p ł a s k o w z g ó r z e  
A z y i  ś r o d k o w e j  T y b e t ,  M o n g o l i a  z  M a n d ż u r y ą  i K r a i n ą  Z a -  
b a j k a l s k ą .  E p i d e m i e  t e  p r z c f w a ż n i e  n o s z ą  c h a r a k t e r  l o k a l n y  
i  w y j ą t k o w o  t y l k o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  p r z e d z i e r a j ą  s i ę  p o  z a  
g r a n i c e  o b s z e r n y c h  s t e p ó w  d o  m i e j s c o w o ś c i  z  o s i a d ł ą  i  g ę s t ą  
l u d n o ś c i ą ,  t r u d n i ą c ą  s i ę  u p r a w ą  r o l i ,  p r z e m y s ł e m  i  h a n d l e m ,  
j a k  o b e c n i e  w  M a n d ż u r y i ( [ g d z i e  t a k  s t r a s z n e  s p r a w i ł y  s p u ­
s t o s z e n i a .

P r z e s z ł o  p ó ł  w i e k u  u p ł y n ę ł o  o d  c z a s u ,  j a k  H i r s c h  s t w i e r ­
d z i ł  ż e  e p i d e m i a  d ż u m y ,  m o ż e  b y ć  n i e t y l k o  z a n i e s i o n ą  z  j e ­
d n e g o  n . , e j s c a  n a  d r u g i e ,  l e c z  t e ż  w y t w a r z a  s a m o i s t n e  o g n i ­
s k a  z a k a z ' n e .  W ł a d z e  a n g i e l s k i e  z a p i s a ł y  c a ł y  s z e r e g  w y ­
b u c h ó w  e p i d e m i i  o d  r .  1 8 2 3  w  H i m a l a j a c h  k t ó r e  d z i ę k i  z l o ­
k a l i z o w a n i u  s i ę  n i e  p r z y b r a ł y  c h a r a k t e r u  w i ę k s z y c h  e p i d e m i i .  
S ą  d a n e ,  ż e  d ż u m a  o d  w i e k ó w  b y ł a  z n a n a  n a  W s c h o d z i e -  
Ś w i ę t e  k s i ę g i  b u d d y j s k i e  ( S t m d ż u r  D a n d ż u r  p r z e c h o w u j ą  
w y r o c z n i ę ,  ż e  b ó g  z a  k a r ę  n a ś l e  c h o r o b ę  n a  r o ś l i n y ,  o d  k t ó ­
r y c h  z a r a ż ą  s i ę  z w i e r z ę t a ,  a  p r z e z  n i e  c z ł o w i e k ;  k s i ę g i  t e  
w z b r a n i a j ą  n o s z e n i a  f u t r a  z  b o b a k ó w  i j e d z e n i a  i c h  m i ę s a .  
S ł y s z a ł e m  ż e  w  s z ó s t y m  d z i e s i ą t k u  l a t  z e s z ł e g o  s t u l e c i a ,  k i e d y  
b y ł o  k i l k a  p r z y p a d k ó w  n a g ł e j  ś m i e r c i  p o p r z e d z o n y c h  k r w i o - 
p l u c i e m ,  w  U r d z e  s t o l i c y  M o n g o l i i  » ż y w y  b ó g «  ( p r z e r o d z e -  
n i e c  » C h u t u c h t a « )  t a m  z a m i e s z k a ł y ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  w y ż e j  
w s p o m n i a n y c h  k s i ę g a c h ,  w z b r a n i a ł  c h o d z i ć  d o  ś w i ą t y ń  w  f u ­
t r z e  z  t e g o  z w i e r z ę c i a  i j e ś ć  j e g o  m i ^ s o .

W e d ł u g  c i e k a w y c h  w i a d o m o ś c i  p r z e z  D r a  S k r z y w a n a  
z e b r a n y c h  z e  s t a r y c h  k s i ^ S d a w n y c h  k l a s z t o r ó w ,  o k a l a j ą ­
c y c h  U r g ę ,  c h o r o b a  t a r b a g a n i a  ( o d  z a k a ż e n i a  p r z e z  b o b a k i )  
n o s i  n a z w ę  l u d o w ą  » t a r b a g « n  - u b u c z i n «  ( c h o r o b a ) ,  l u b  
» c h a r a - u b u c z i n «  ( c z a r n a  c h o r o b a )  a  n a z w a  k s i ą ż k o w a  » n i a ń -  
c h a r a - u b u c z i n *  ( c z a r n a  r o b a c z k o w a  c h o r o b a ) ,  p o  t y b e t a ń s k u  
» d ź y p t u n «  ( w  t ł u m a c z e n i u  k ł u c i e  w  k r ó t k i e m  ż e b r z e ,  w e ­
d ł u g  i n n y c h  p o m i ę d z y  ż e b r a m i )  o p i s a n a  w  s t a r y c h  k s i ę g a c h  
t y b e t a ń s k i c h .  P o j a w i e n i e  s i ę  t e j  c h o r o b y  n a  z i e m i  m i a ł o  
b y ć  p r z e p o w i e d z i a n e  p r z e z  w i e l k i e g o  n a u c z y c i e l a  B a d m a -  
s a m b a b e  ( w y s z ł e g o  z  k w i a t k a  l o t o s u ) ;  p r z e p o w i e d z i a ł  o n  
t e ż ,  ż e  c h o r o b a  z  z i e m i  p r z e j d z i e  n a  r o ś l i n y ,  o d  n i c h  n a  
z w i e r z ę t a ,  a  p o t e m  n a  l u d z i  i ż e  o d  c h o r o b y  t e j  p o w i n n a  
z g i n ą ć  lf i  c z ę ś ć  l ą d u  A z y i  ( » Z a m b u t i w a « ) .  C h o r o b y  z a k a -  
ź n e  w e d ł u g  p o j ę ć  t y b e t a ń s k i e j  m e d y c y n y  p o c h o d z ą  o d  m a ­
ł y c h  ż y j ą t e k ,  n i e w i d z i a l n y c h  g o ł e m  o k i e m .  T a k i e  ż y j ą t k a  
w y w o ł u j ą  t a k ż e  c h o r o b ę  t a r b a g a n i ą .

W  k o r z e n i a c h  r o ś l i n y  » d u ł u n - t a r a «  ( S t e l l e r a  C h a m a e -  
j a s m e  L . n n )  w e d ł u g  R u d n i e w a  i » C h a j c z i - U b u s y «  p r z y t a c z a  
S k r z y w a n  t k w i  i s t o t a  z a r a z y  » w  m i ę s i s t y c h  r o b a c z k a c h « 
k t ó r e  w y w o ł u j ą  c h o r o b ę  u  t a r b a g a n ó w  k a r m i ą c y c h  s i ę  t ą  
t r a w ą ;  o d  n i c h  m a  p r z e c h o d z i ć  n a  l u d z i ,  w y w o ł u j ą c  z a r a ż e n i e  
p r z e z  p o ł ą c z e n i e  z  r o b a c z k a m i ,  p r a w i d ł o w o  i s t n i e j ą c y m i  
w  k r w i  l u d z k i e j .

K i e d y  w  r .  1 8 9 1  p r z y j e c h a ł e m  d o  K r a i n y  Z a b a j k a l ­
s k i e j  d o  T r o i c k o s a w < T a ,  p o ł o ż o n e g o  o b o k  K i a c h t y  n a  p o ­
g r a n i c z u  M o n g o l i i ,  m ó w i o n o  m i ,  ż e  w  j e s i e n i  o d  c z a s u  d o  
c z a s u  z d a r z a ł y  s i ę  p r z y p a d k i  ś m i e r c i  o d  j a k i e j ś  n i e w y t ł u m a ­
c z o n e j  c h o r o b y .  K i l k a  p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w ,  p o p r z e d z o ­
n y c h  k r w o t o k i e m  p ł u c n y m ,  j a k o b y  z d a r z y ć  s i ę  m i a ł o  w  U r d z e  
n a  r y n k u .  W  t y m  c z a s i e  u k a z a ł y  s i ę  p i e r w s z e  k o m u n i k a t y ,  
d o t y c z ą c e  t y c h  n i e z n a n y c h  p r z y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h ,  o -  
p i s a n e  p r z e z  m i e j s c o w y c h  l e k a r z y  D r ó w  B i e l a w s k i e g o  i K e -  
s z e t n i k o w a  k t ó r e  n a  r a z i e  p r z e s z ł y  n i e p o s t r z e ż e n i e :  w y k a ­
z y w a ł y  o n e  z w i ą z e k  m i ę d z y  c h o r o b ą  b o b a k ó w  i l u d z i .

W  p a ź d z i e r n i k u  r .  1 8 8 8  o  4 0  k i l o m ,  o d  w s i  K u ł u s t a j u  
C z y n d a ń s k i e j  s t a n i c y  o k r ę g u  A k s z y ń s k i e g o ,  n a  p o g r a n i c z u  
M a n d ż u r y i  z n a l e z i o n o  w  j u r c i e  6  t r u p ó w  b u r y a t ó w ,  z m a r ­
ł y c h  z  n i e w i a d o m y c h  p r z y c z y n .  S e k e y a  w y k a z a ł a ,  ż e  ś m i e r ć  
n a s t ą p i ł a  w s k u t e k  z a r a ż e n i a  s i ę  o d  b o b a k ó w .  L & k a r z ,  
r o b i ą c y  s e k c y ę ,  A s z m a n ,  z m a r ł  p o w r ó c i w s z y  d o  d o m u ,  f e l ­
c z e r a  J u d i n a  z n a l e z i o n o  n i e ż y w e g o  w  p o w o z i e .  W  r .  1 8 8 9  
w  k o ń c u  s i e r p n i a  w e  w s i  S o k o t u j  w  t y m  ż e  o k r ę g u  w  r o ­
d z i n i e  k o z a k a  A b r a m a  E p o w a ,  z a j m u j ą c e g o  s i ę  p o l o w a n i e m  
n a  b o b a k i ,  w y b u c h ł a  c h o r o b a ,  k t ó r a  z a b r a ł a  1 1  o f i a r ;  p r z e  
j a w i a ł a  s i ę  o n a  w  t e j  s a m e j  f o r m i e ,  c o  i  w  p i e r w s z y c h  
p r z y p a d k a c h ,  w y s o k ą  g o r ą c z k ą ,  b ó l e m  g ł o w y ,  b r e d z e n i e m ,  
r o z s t r o j e m  t r a w i e n i a ,  z a p a l e n i e m  g r u c z o ł ó w  p a c h w i n o w y c h ,  
p a c h o w y c h ,  r z a d z i e j  s z y j n y c h .  W  r .  1 8 9 1  w  k o ń c u  w r z e ś n i a  
w  t e j ż e  w s i  z m a r ł y  2  o s o b y ,  a  w  k i l k a  m i e s i ę c y  p o t e m  
w  m i e ś c i e  A k s z y  k o z a k  G u r u l o w ,  k t ó r y  w r ó c i ł  z  M o n g o l i i ,  
j e ż d ż ą c  p o  b y d ł o  i j a d ł  z  M o n g o ł a m i  b o b a k i .  L e k a r z  
U t k i n  i f e l c z e r  S a w a t i e j e w  k t ó r z y  u d z i e l a l i  p o m o c y ,  z a c h o ­
r o w a l i .  C h o r o b a  p r z e j a w i ł a  s i ę  p o  4 — 5 - d n i o w y m  o k r e s i e  
n i e d o m a g a n i a ,  p o d n i e s i e n i e m  c i e p ł o t y ,  s i l n y m  b ó l e m  i  z a w r o ­
t e m  g ł o w y ,  n i e p o k o j e m ,  p r z y s p i e s z e n i e m  t ę t n a  i  u p a d k i e m  
s i ł .  N i e k t ó r z y  z  c h o r y c h  u s k a r ż a l i  s i ę  n a  ś c i s k a n i e  i k ł u c i e  
w  p i e r s i a c h ,  r z a d k i  s u c h y  k a s z e l  z  k r w i s t y m i  w y d z i e l i n a m i .  
C h o r z y  u m i e r a l i  s k u t k i e m  u p a d k u  s i ł ,  z a c h o w u j ą c  p r z y t o ­
m n o ś ć .  C z ę s t o  s p o s t r z e g a n o  c z e r w o n y  o b r z ę k  g r u c z o ł ó w  
p a c h o w y c h .

W  r .  1 8 9 4  w e  w r z e ś n i u  k o z a k  M i r s a n o w  z e  w s i  S o k o ­
t u j  p o j e c h a ł  d o  w s i  s ą s i e d n i e j  a  p o  d r o d z e  j e g o  p i e s  z a d u s i ł  
6  b o b a k ó w ,  k t ó r e  M i r s a n ó w  p r z y w i ó z ł  d o  d o m u .  W  d n i  k i l k a  
z a c h o r o w a ł ,  a  p o  3  d n i a c h  u m a r ł .  O d  n i e g o  z a r a z i ł o  s i ę  i  z m a r ł o  
6  o s ó b .

J e d n e m  s ł o w e m  s t w i e r d z a  D r  B i e l a w s k i  o d  r .  1 8 8 8 —  
1 8 9 4  5 e p i d e m i i  w  o k r ę g u  a k s z y ń s k i m ,  w s k u t e k  k t ó r y c h  
w e d ł u g  n i e g o  z m a r ł o  4 8  o s ó b .  J e ż e l i  d o d a ć  9  p r z y p a d k ó w  
ś m i e r c i  b a r d z i e j  n a  p ó ł n o c  w  u ł u s i e  ( w s i )  K u n k u r  A g i ń -  
s k i e j  d u m y  w .  r .  1 8 8 8 ,  o  c z e m  m i  w i a d o m o  o d  o s ó b  t a m  
z a m i e s z k a ł y c h ,  t o  l i c z b a  z m a r ł y c h  w  t e j  m i e j s c o w o ś c i  w y ­
n i e s i e  5 7  o s ó b .

P o  t y m  o k r e s i e  w y b u c h ó w  e p i d e m i i  d ż u m y  n a s t ą p i ł a  
d z i e s i ę c i o l e t n i a  c i s z a ,  j e ż e l i  n i e  w s p o m n i e ć  o  n o w o  o d k r y -  
t e m  w  r .  1 8 9 7  o g n i s k u ,  l e ż ą c e m  p r z e s z ł o  o  1 0 0 0  k m .  o d  
p o p r z e d n i e g o  w  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  M o n g o l i i ,  b l i ż e j  k u  
P e k i n o w i  w  D a l a j - n o r ,  o p i s a n e m  p r z e z  l e k a r z a  f r a n c u s k i e j  
m i s y i  w  P e k i n i e  D r a  M a t i g n o n .  O k o l i c ę  t ę ,  5 0 0  k m .  d r o g i  
o d  P e k i n u ,  z a l u d n i o n ą  c h i ń c z y k a m i  k a t o l i k a m i ,  n a w i e d z a  c o
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l a t  p a r ę  d ż u m a ;  b y ł  t a m  w ó w c z a s  d e l e g o w a n y  p r z e z  p e ­
t e r s b u r s k i  i n s t y t u t  m e d y c y n y  d o s ' w i a d c z a l n e j  b a k t e r y o l o g  
D r  Z a b o ł o t n y j .

W  l i s t o p a d z i e  1 8 9 9  r .  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  j e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r a  k r a j u  p r z y a m u r s k i e g o  z o s t a ł e m  w y s ł a n y  z a  g r a ­
n i c ę  R o s y i  d o  U r g i ,  s t o l i c y  M o n g o l i i ,  o d l e g ł e j  o d  T r o i c k o -  
s o w s k a  o  4 2 0  k m .  d r o g i  k o ł o w e j ,  d l a  z b a d a n i a  g r a s u j ą c e j  
t a m  c h o r o b y  b e z w a r u n k o w o  ś m i e r t e l n e j ,  k t ó r a  m i a ł a  z a b r a ć  
n i e  m a ł o  o f i a r .  E p i d e m i a  t a ,  j a k  t o  s i ę  o k a z a ł o ,  w y b r a ł a  
s o b i e  p o c z ą t k o w o  s i e d l i s k o  w  m i e j s c o w o ś c i ,  o d l e g ł e j  o d  
U r g i  o d  4 5 0 — 5 0 0  k m .  n a  p ó ł n o c o  -  z a c h ó d  i  t y l e ż  n a  p o -  
ł u d n i o - z a c h ó d  o d  T r o i c k o s a w s k a ,  w  C h o s z u n i e  ( m a j ę t n o ś ć )  
M i c h a n - G u n a  n a  p o g r a n i c z u  k s i ę s t w a  T u s z e t u - C h a n a .  T a m  
t o  w  k o ń c u  s i e r p n i a  1 8 9 9  r .  2 0  l u d z i  ( 7  c h i ń c z y k ó w  i 1 3  
m o n g o ł ó w ) ,  z a c h ę c o n y c h  p r z e z  p e w n e g o  l a m ę - w r ó ż b i a r z a  
( m y r g i n - l a m a ) ,  z a c z ę ł o  k o p a ć  m o g i ł ę ,  s z u k a j ą c  w  n i e j  s k a r b u  
i j a k o b y  n a  z n a c z n e j  g ł ę b o k o ś c i  z n a l e z i o n o  n a c z y n i e  g l i n i a n e  
z e  s z t a b k a m i  c h i ń s k i m i  s p ł a w i o n e g o  s r e b r a ,  u ż y w a n e g o  j a k o  
z a m i e n n a  m o n e t a ,  w a r t o ś c i ,  j a k  p o w i a d a n o ,  p r z e s z ł o  1 0 0 0  
ł a n ó w  ( o k o ł o  2 5 0 0  k o r . ) .  O k o l i c ę  o b i e g ł a  o p o w i e ś ć ,  ż e  o p r ó c z  
t e g o  z n a l e z i o n o  p e w n e  w a z y  i i n n e  c e n n e  p r z e d m i o t y .  U r a ­
d o w a n i  t e m  z n a l e z i s k i e m  p o s z u k i w a c z e  p r z e z  8  d n i  u c z t o ­
w a l i  o k o ł o  m o g i ł y ,  p i j ą c  » c h a ń s z y n ę «  ( w ó d k ę  c h i ń s k ą ) ,  j e ­
d z ą c  b a r a n i n ę , a  s z c z e g ó l n i e  b o b a k i , n a d z w y c z a j  ł a t w o  
ł o w i o n e ,  k t ó r y c h  m i ę s o  p o  z d j ę c i u  s k ó r y  p i e c z o n o  z a g r z e .  
b u j ą c  w  g o r ą c y m  ż a r z e  i  p o p i e l e .  C h o s z u n y  s ą s i e d n i e  M i ­
c h a n - G u n a ,  M i s z i k - G u n a  i  k s i ę s t w a  T u s z e t u - C h a n a  s ł y n ą  
o b f i t o ś c i ą  b o b a k ó w ,  c a ł e  p o l a  p o k r y t e  w z g ó r k a m i  t w o r z ą  
i c h  k r y j ó w k i ,  c o  w i d z i a ł e m  w  w i e l u  m i e j s c a c h  M o n g o l i i ,  
a  m i ę s o  i c h  s t a n o w i  u l u b i o n y  p r z y s m a k  l u d n o ś c i .  Z  u c z t u ­
j ą c y c h  2 0  l u d z i  p o  2 — 3  d n i a c h  c h o r o b y  w s z y s c y  p o m a r l i ,  
u  n i e k t ó r y c h  c h o r o b a  t r w a ł a  k i l k a  g o d z i n  t y l k o  i  r a z i ł a  
j a k  p i o r u n e m .  O b j a w y  c h o r o b y  w e d ł u g  o p o w i a d a n i a  w y r a ­
ż a ł y  s i ę  w y s o k ą  c i e p ł o t ą  c i a ł a ,  b ó l e m  g ł o w y ,  b r e d z e n i e m ,  
k ł u c i e m  w  p i e r s i a c h ,  d u s z n o ś c i ą ,  k r w i o p l u c i e m ,  r z a d k o  k r w o ­
t o k i e m  n o s o w y m  i p ł u c n y m .  L u d n o ś ć  p r z y p i s y w a ł a  ś m i e r ć  
w p ł y w o w i  p o d z i e m n e g o  d u c h a  G a r a z o n - E d z i n a ,  k t ó r y  m ś c i ł  
s i ę  n a d  l u d ź m i ,  z a k ł ó c a j ą c y m i  m u  s p o k ó j  w d z i e r a n i e m  s i ę  
w  g r a n i c e  j e g o  p a ń s t w a .  U c z e s t n i c y  u c z t y  j ą z ' d z i l i  p r z e d  z a ­
c h o r o w a n i e m  p o  o k o l i c y ,  c h w a l ą c  s i ę  s w ą  z d o b y c z ą ,  o p r ó c z  
t e g o  m n ó s t w o  p r z y b y w a ł o  w c i ą ż  c i e k a w y c h ,  p r z y j m u j ą c y c h  
u d z i a ł  w  h u l a n c e ,  k t ó r z y  t u ,  l u b  w r ó c i w s z y  d o  d o m u  z a -  
c h o r o w y w a l i .  D o  l a m y - w r ó ż b i a r z a ,  k t ó r y  t e n  s k a r b  o d k r y ł ,  
w y d e l e g o w a n o  p o s ł a ń c a  w i o z ą c e g o  w  d a r z e  k i l k a  s z t a b e k  
s r e b r a ;  w  c i ą g u  k i l k u  d n i  u m a r ł  w r ó ż b i a r z  i  p o s ł a n i e c .  
K i e d y  s i ę  o  l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h  ś m i e r c i  r o z e s z ł a  w i e ś ć  
p o  o k o l i c y ,  b y ł y  i t a k i e  w a r y a n t y  t e j  o p o w i e ś c i  ż e  j a k o b y  
j e d e n  z  w ł a ś c i c i e l i  M i s z i k - G u n  p o s t a n o w i ł  z e  s w o i c h  p o s i a ­
d ł o ś ć  w y s i e d l i ć  k u p c z ą c y c h  c h i ń c z y k ó w ,  n a s ł a ł  w i ę c  n a  n i c h  
p r z e z  l a m ó w  » c z a r n ą  ś m i e r ć «  c z y t a n i e m  c h o r o n u  ( t .  j .  c z a r ­
n e j  k s i ę g i ) .  Ś m i e r t e l n o ś ć  w y w o ł a ł a  p a n i k ę  p o ś r ó d  l u d n o ś c i  
m i e s z k a ń c y  u c i e k a l i  d o  s w y c h  j u r t  i t a m  z a c z ę ł y  s i ę  p o j a ­
w i a ć  p r z y p a d k i  ś m i e r c i ,  w  t e n  s p o s ó b  r o z n o s z o n o  p o  o k o ­
l i c y  c h o r o b ę ,  z  k t ó r e j  o d  k o ń c a  s i e r p n i a  p o  k o n i e c  w r z e ­
ś n i a  z m a r ł o  w e d ł u g  j e d n y c h  2 0 0 ,  a  w e d ł u g  i n n y c h  c l o  3 0 0  
l u d z i .  W ł a d c y  m i e j s c o w o ś c i  k s i ą ż ę t a  G u n y  i T u s z e t u - C h a n  
w y d a l i  s u r o w y  r o z k a z  s w y m  u r z ę d n i k o m ,  g r o ż ą c  i m  s r o g ą  
k a r ą ,  j e ś l i  » c h o r o b y  n i e  p r z y k r ó c ą « .  N a s t ę p s t w e m  t e ^ o  b y ł o  
u s t a n o w i e n i e  k w a r a n t a n n y ,  s p a l e n i e ^ j u r t  r o d z i n  w y m a r ł y c h  
p o r z u c ę g i e  c h o r y c h  n a  ś m i e r ć  g ł o d o w ą  i  u c i d c z k a  z d r o w y c h

z  t r z o d ą  ,i b y d ł e m  n a  n o w e  k o c z o w i s k a .  Ś r o d k i  t e  ś c i ś l e  
w y p e ł n i a n e ,  z  n a s t a n j e m  j e s i e n n y c h  c h ł o d ó w  p r z y t ł u m i ł y  
z a r a z ę .  P r z y p i s u j ą c  p r z y c z y n ę  p o m o r u  w y k o p a n e m u  s r e b r u ,  
j a k o  p r g k l ę t e m u ,  r z u c a n o  j e ,  l u b  p o n o w n i e  z a k o p y w a n o  d l a  
p r z e b ł a g a n i a  o b r a ż o n e g o  d u c h a  z i e m i .  P o m i m o  i ż  t a  m i e j s c o ­
w o ś ć  t a k  j e s t  o d d a l o n ą  o d  w i e l k i e g o  t r a k t u ,  n i e  m n i e j  k o -  
m u n i k a c y a  t r w a ł a  n i e p r z e r w a n i e  z  g ł ó w n ą  h a n d l o w ą  d r o g ą  
S y b e r y j s k ą  w i o d ą c ą  z  T r o i c k o s o w s k a  p r z e z  U r g ę  d o  P e k i n u ,  
s z ł y  t e ż  k a r a w a n y  z  h e r b a t ą  i  i n n y m i  t o w a r a m i ,  p ę d z o n o  
b y d ł o  n a  p o b ó j ,  w i e z i o n o  s k ó r y  b y d l ę c e ,  f u t r a ,  w e ł n ę  w  o ^ l o -  
m n e j  i l o ś c i ,  s k ó r k i  b o b a k ó w  p r z e z  S y b e r y ę  i w s c h o d n i ą  
M o n g o l i ę  U r g ę ,  T r o i c k o s o w s k - K i a c h t ę ,  d o  R o s y i ,  a  j e s z c z e  
b a r d z i e j  u c z ę s z c z a n y m  t r a k t e m  s z ł y  c a ł e  t r a n s p o r t y  w e ł n y  
i m i l i o n y  s k ó r e k  b o b a k ó w  p r z e z  z a c h o d n i ą  M o n g o l i ę ,  K a -  
s z e g a c z  i  B i j s k .  B y ł y  t o  d r o g i ,  k t ó r y i j n i  p r z y  w i ę k s z e m  r o z ­
n o s z e n i u  e p i d e m i i  c h o r o b a  m o g ł a  b y ć  z a w l e c z o n a  d o  E u ­
r o p y .  N a  s z c z ę ś c i e  t r u d n a  k o m u n i k a c y a  t e m u  p r z e s z k o d z i ł a  
i  n a j d a l s z y m  p u n k t e m ,  d o  k t ó r e g o  d ż u m ę  p r z e n i e s i o n o ,  
b y ł a  U r g a .  M i a n o w i c i e  9  k u p c z ą c y c h  C h i ń c z y k ó w  z  U r g i  
b a w i ł o  w  C h o s z u n a c h ,  d o t k n i ę t y c h  c h o r o b ą ,  i k i e d y  6  z  n i c h  
z m a r ł o ,  p o z o s t a l i  d w a j  p r z e s t r a s z e n i  p o d ą ż y l i  d o  U r g i .  P o  
d r o d z e  z a c h o r o w a ł  i u m a r ł  w i o z ą c y  i c h  w o ź n i c a  m o n g o ł ,  
a  c h i ń c z y c y  w  k i l k a  d n i  p o  p o w r o c i e  d o  m i a s t a ,  t r z e c i  z a ś  
k t ó r y  b y ł  w y s ł a n y  w c z e ś n i e j  i  p ę d z i ł  o w c e ,  o c a l a ł  p r z y b y ­
w s z y  n i e c o  p ó ź n i e j  d o  g o s p o d y ,  w  k t ó r e j  z m a r l i  j e g o  t o w a ­
r z y s z e .  O d m ó w i ł  o n  w s z a k ż e  w s z e l k i c h  z e z n a ń ,  j a k  r ó w n i e ż  
g o s p o d a r z e  » B a r u n - d i a n i a «  ( z a c h o d n i e j  g o s p o d y )  o  p r z e b i e g u  
c h o r o b y  z m a r ł y c h  g o ś c i .  W ł a d z e  j e d n a k  c h i ń s k i e  w  U r d z e  
o t o c z y ł y  s z n u r e m  d o m o s t w o  t e j  g o s p o d y  i w z b r o n i ł y  m i e ­
s z k a ń c o m  d o m u  w s z e l k i e j  k o m u n i k a c y i  z  p o s t r o n n y m i  w  p r z e ­
c i ą g u  t y g o d n i a .  C i a ł a  d w ó c h  z m a r ł y c h  c h i ń c z y k ó w  w y n i e ­
s i o n o  n a  c m e n t a r z  w  t r u m n i e  i  u s t a w i o n o  o b o k  c i a ł  i n n y c h  
z m a r ł y c h  w  o c z e k i w a n i u ,  ż e  m o ż e  k i e d y ś  p r z e w i e z i o n e  z o ­
s t a n ą  z a  w i e l k ą  ś c i a n ę  c h i ń s k ą .  ( T r z e b a  w i e d z i e ć ,  ż e  u  c h i ń ­
c z y k ó w  k u l t  p r z o d k ó w  j e s t  b a r d z o  c z c z o n y .  C m e n t a r z  i c h  
w  U r d z e  z  s y m e t r y c z n i e  s t o j ą c e m i  t r u m n a m i  z a j m u j e  o g r o m n a  
p r z e s t r z e ń ,  j e s t  o g r o d z o n y  d o  k o ł a  i z a m k n i ę t y  n a  z a m e k .  
M o n g o ł o w i e  w y r z u c a j ą  z w y k l e  t r u p y  b e z  t r u m i e n  n a  p o b l i ­
s k i e  o d  m i a s t a  l u b  w s i  s t e p y  n a  ż e r  p s o m ) .  J e d n o c z e ś n i e  z  o p i -  
s a n e m  o g n i s k i e m  d ż u m y  w  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  M o n g o l i i  
o  w i e l e  b l i ż e j  o d  w s p ó ł c z e s n e g o  e p i d e m i c z n e g o  t e r e n u  M a n -  
d ż u r y i  w y b u c h ł a  w e  w r z e ś n i u  s a m o d z i e l n i e  e p i d e m i a  o k o ł o  
m i a s t a  K e r u l e n - o r t o  w  C h o s z u n i e  S a m - B e j s g t  z  p o d o b n y m i  
o b j a w a m i  z  k t ó r e j  z m a r ł o  d o  8 0  l u d z i ;  p r z y c z y n ą  m i a ł o  
b y ć  s p o ż y c i e  m i ę „ s a  z d e c h ł e j  a n t y l o p y  ( » d | e r f n « )  E p i d e m i a  
u s t a ł a  p o  u s t a w i e n i u  k w a r a n t a n n y  i z m i a n i e  k o c z o w i ś k S ? *  
N E f S B n i e c  w  j e s i e n i  t e g o ż  1 8 9 9  r .  b y ł y  p o g ł o s k i  o  l o k a l n e j  
c h o r o b i e  w  U b u r  c h o s z u n a c h ,  T z u n - S u n i d a  i D a r i - G a n s a  
w  C h u n i c z y n i e .

( D o k .  n a s t . ) .

P iśm ien n ic tw o  bieżące.
ć.

Medycyna teoretyczna.
H .  W i n t e r s t e i e !  Automatyczne działanie ośrod­

ków oddechowych. ( P f l i l g e r s  A r c h i v .  T o m  1 3 8 .  Z .  4 — 6 ) .  
O ś r o d k i  o d d e c h o w e  d z i a ł a j ą  a u t o m a t y c z n i e ,  t o  z n a c z y ,  ż e  
p o d n i e t y  d o  r u c h ó w  o d d e c h o w y c h  p o w s t a j ą  w  n i c h  s a ­
m y c h  n i e z a l e ż n i e  o d  p o d n i e t  z e w n ę t r z n y c h .  I s t n i e n i e  p o d -
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n i e t  o d d e c h o w y c h  i s p o s ó b  i c h  d z i a ł a n i a  z a l e ż ą  j e d n a k  o d  
p e w n y c h  o g ó l n y c h  w a r u n k ó w ,  n .  p .  o d  s k ł a d u  k r w i ,  o d  
p o t r z e b  u s t r o j u .  A u t o m a t y c z n o ś ć  o ś r o d k ó w  o d d e c h o w y c h  
m o ż n a  o b s e r w o w a ć  p o  w y ł ą c z e n i u  w s z e l k i c h  p o d n i e t  d o ­
ś r o d k o w y c h ,  w y w o ł a n y c h  p r z e z  s a m e  r u c h y  o d d e c h o w e ,  
a  k t ó r e  t o  p o d n i e t y  n o r m a l n i e  r e g u l u j ą  j a k o ś ć  i i l o ś ć  o d ­
d e c h ó w .  H e n r y k  W a c h t e l .

H .  W i n  t e r  s t e i n .  Regulowanie oddychania przez 
krew. ( P f l u g e r s  A r c h i v .  T .  1 3 8 .  Z .  1 3 8 . Z .  4  —  6 ) .  N a  p o d  
s t a w i e  d o ś w i a d c z e ń  n a  n o w o n a r o d z o n y c h  s s a k a c h ,  u  k t ó ­
r y c h  u r z ą d z o n o  s z t u c z n e  k r ą ż e n i e ,  t w i e r d z i  a u t o r ,  ż e  a n i  
b r a k  t l e n u  w e  k r w i ,  a n i  p r ę ż n o ś ć  k w a s u  w ę g l o w e g o  j a k o  
t a k a ,  n i c  s t a n o w i ą  c h e m i c z n e j  r e g u l a c y i  o d d y c h a n i a .  R e g u -  
l a c y ę  t ę  s t a n o w i  t y l k o  i  j e d y n i e  k o n c e n t r a c y a  j o n ó w  w o ­
d o r o w y c h  ( k w a s o w y c h )  w e  k r w i ,  p r z y c z e m  p o b u d l i w o ś ć  

g r o d k ó w  o d d e c h o w y c h  i d z i e  w  p e w n y c h  g r a n i c a c h  w  p a -  
r z f e  z  k o n c e n t r a c y ą  t y c h  j o n ó w .  N a  z w i e r z ę t a c h  z e  s z t u -  
c z n e m  k r ą ż e n i e m  m o ż n a  b y ł o  p r z e z  d o d a n i e  k w a s ó w  d o  
p ł y n u ,  z a s t ę p u j ą c e g o  k r e w ,  w y w o ł a ć  r u c h y  o d d e c h o w e .  
S a m o  o d c i ą g n i ę c i e  t l e n u  p ł y n o w i  z a s t ę p u j ą c e m u  k r e w ,  n i e  
w y w o ł a ł o  o d d e c h ó w .  —  D u s z n o ś ć ,  w y s t ę p u j ą c a  p r z y  b r a k u  
d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  t l e n u  w e  k r w i  z w i e r z ę c i a  p r a w i d ł o w e g o ,  
t ł ó m a c z y  s i ę  d r a ż n i e n i e m  o ś r o d k ó w  o d d e c h o w y c h  p r z e z  n i e * -  
z u p e ł n i e  u t l e n i o n e  p r o d u k t y  p r z e m i a n y  m a t e r y i ,  j a k  n .  p. 
k w a s  m l e c z n y ,  w y t w a r z a j ą c y  s i ę  p r z y  p r a c y  m f ę ś n i .  K w a s  
w ę g l o w y  r ó w n i e ż  j a k o  k w a s  d r a ż n i  o ś r o d k i  o d d e c h o w e .  —  
J e ż e l i  z a w a r t o ś ć  j o n ó w  w o d o r o w y c h  w e  k r w i  z m n i e j s z y  s i ę  
p o z a  p e w n ą  g r a n i c ę ,  w ó w c z a s  g a ś n i e  z u p e ł n i e  p o b u d l i w o ś ć  
o ś r o d k ó w  o d d e c h o w y c h  i w y s t ę p u j e  b e z d e c h  ( a p n o e ) .  W y ­
s t ą p i  o n  w i ę c  p o  w y p ę d z e n i u  k w a s u  w ę g l o w e g o  z  k r w i  
p r z e z  f o r s o w n e  o d d y c h a n i e  ( n .  p .  o d d e c h  C h e y n e - S t o k e s a ) ,  
p o  w s t r z y k n i ę c i u  a l k a l i ó w  d o  k r w i ,  p r z y  p r z e p ł u k i w a n i u  
o ś r o d k ó w  p ł y n e m  n i e  z a w i e r a j ą c y m  k w a s ó w  i t .  d .  —  W y ­
n i k i  d o ś w i a d c z e ń  d o p r o w a d z a j ą  a u t o r a  d o  w n i o s k u ,  ż e  • o d ­
d y c h a n i e  s t a n o w i  n a d z w y c z a j  c z u ł y  r e g u l a t o r  r e a k c y i  k r w i ,  
k t ó r e j  u t r z y m a n i e  n a  s t a ł e j  w y s o k o ś c i  j e s t  d l a  p r z e b i e g u  
z j a w i s k  ż y c i o w y c h  m o ż e  n i e m n i e j  w a ż n e ,  n i ż  u t r z y m a n i e  
w y m i a n y  g a z ó w « .  H e n r y k  W a c h t e l .

E i n a r  P a l m c n .  Wpływ palenia tytoniu na pracę 
cielesną. ( S k a n d i n a v .  A r c h i v  f i i r  P h y s .  T .  2 4 ,  Z .  2 — 4 ) .  
P a l e n i e  t y t o n i u  p r z y  l e k k i e j  p r a c y  f i z y c z n e j  p o c z ą t k o w o  
w z m a g a ,  p ó ź n i e j  j e d n a k  z m n i e j s z a  j e j  w y d a t n c H ć .  W p ł y w  
t e n  j e s t  t e m  n i e k o r z y s t n i e j s z y ,  i m  w i ę c e j  s ą  z n u ż o n e  m i ę ­
ś n i e  p o p r z e d n i ą  p r a c ą .  H e n r y k  W a c h t e l .

D o c .  P I  e t  n i e  w .  Obserwacye nad odosobnionym 
żołądkiem i jelitami. ( M e d i c .  O b o z r .  1 9 1 1 ,  N r  3 ) .  A u t o r  
r o z b i e r a  s z c z e g ó ł o w o  m e t o d y  b a d a n i a  w y m i a n y  g a z ó w  w  n a ­
r z ą d a c h  o d o s o b n i o n y c h ,  o p i s u j e  w ł a s n ą  m e t o d ę  i d o ś w i a d  
c z c n i a  n a d  p r z e m i a n ą  t l e n u  i C O , w  o d o s o b n i o n y c h  j e l i ­
t a c h  i ż o ł ą d k u  i d o c h o d z i  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  
Z a p o m o c ą  p e w n y c h  u r z ą d z e ń  m o ż l i w e  j e s t  b a d a n i e  w y ­
m i a n y  g a z ó w  w  o d o s o b n i o n y c h  n a r z ą d a c h  i  t k a n k a c h ,  

I w  s z c z e g ó l n o ś c i  b a d a n i e  w y m i a n y  g a z ó w  w  p o k ł a d z i e  m i ę ­
s n y m  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  2 )  R u c h  r o b a c z k o w y ,  o b s e r -  

t w o w a n y  n a  ż o ł ą d k u ,  n i e  z a w s z e  m a  c h a r a k t e r  s z y b k o  p r z e ­
b i e g a j ą c y c h  f a l ;  m o ż e  m i e ć  i  c h a r a k t e r  k u r c z o w y  ( t o n i c z n y ) .  
T a k i e  s k u r c z e  t o n i c z n e ,  t w o r z ą c  g ł ę b o k i e  b r u z d y ,  m o g ą  
n a d a ć  ż o ł ą d k o w i  k s z t a ł t  k l e p s y d r o w a t y  i d a ć  p o w ó d  d o  
m y l n e g c M r o z p o z n a n i a .  3 )  A u t o m a t y z m  n a r z ą d ó w  t y l k o  c o  
u r o d z o n y c h  z w i e r z ą t  j e s t  w y ż s z y  o d  a u t o m a t y z m u  d o r o ­
s ł y c h ,  c o  s i ę  t ł ó m a c z y  s t o p n i e m  r o z w o j u  i  w p ł y w e m  o ś r o d ­
k o w e g o  u k ł a d u  n e r w o w e g o .  T o m a s z  C i c h o c k i .

Neurologia i psychiatrya.
T r a p e l  i W a l t e r .  Czy badanie moczu zapomocą 

płynu Bellosta ma wartość rozpoznawczą w porażeniu 
postępującem ?  ( P s y c h i a t r . - n e u r o l .  W o c h e n s c h r .  1 9 1 0 / 1 1 ,  
N r  4 8 ) .  T a m a s c h n y :  W  sprawie badania moczu zapo­
mocą płynu Bellosta ( t a m ż e ,  N r  5 1 ) .  S c h w a r z :  Płyn 
Bellosta jako odczynnik moczu w porażeniu postępują­
cem ( t a m ż e ,  1 9 1 0 / 1 1 ,  N r  1 ) .  H .  C o h n :  Czy odczyn mo­

czu z płynem Bellosta jest swoisty dla porażenia po­
stępującego? ( t a m ż e ,  N r  2 ) .

B u t e n k o ,  a  p o t e m  B e i s e l e  p o d a l i  o d c z y n  m o c z u  d l a  
r o z p o z n a n i a  p o r a ż e n i a  p o s t ę p u j ą c e g o ,  p o l e g a j ą c y  n a  t e m ,  
ż e  o  i l e  d o  k i l k u  c m 3 m o c z u  p o  z a g o t o w a n i u  d o d a  s i ę  
1 0  —  1 5  k r .  p ł y n u  B ć l l o s t a ,  t o  w  m o c z u  c h o r y c h  n a  p o r a ­
ż e n i e  p o s t ę p u j ą c e  m a  p o w s t a ć  o s a d  s z a r a w y  l u b  s z a r a w o -  
c z a r n y ,  a  w a r s t w a  p ł y n u  n a d  o s a d e m  p r z y b i e r a  z a b a r w i e n i e  
s z a r a w o - ż ó ł t e ;  w  m o c z u  c h o r y c h ,  n i e  c i e r p i ą c y c h  n a  p o r a ­
ż e n i e  p o s t ę p u j ą c e ,  m a  p o w s t a w a ć  p o d  w p ł y w e m  t e g o  o d ­
c z y n n i k a  o s a d  b i a ł y  l u b  b i a ł a w o - ż ó ł t y .  D o d a t n i  w y n i k  o d ­
c z y n u  u  c h o r y c h  n a  p o r a ż e n i e  p o s t ę p u j ą c e ,  w y s t ę p u j e  
w e d ł u g  t y c h  a u t o r ó w  w  8 4 — 9 4 ° / o ,  a  w i ę c  j e s t  p r a w i e  
s w o i s t y m  o b j a w e m .  B a d a n i a  n a s t ę p n e  l i c z n y c h  i n n y c h  a u t o ­
r ó w  n i e  p o t w i e r d z i ł y  j e d n a k  w y n i k ó w , ^ p t r z y m a n y c h  p r z e z  
B u t e n k ę  i  B e i s e l e g o .  T r a p e l  i W a l t e r ,  n a  z n a c z n i e  l i c z n i e j ­
s z y m  m a t e r y a l c ,  o t r z y m a l i  w y n i k  d o d a t n i  t y l k o  u  4 4 ° / 0 
c h o r y c h  n a  p o r a ż e n i e  p o s t ę p u j ą c e ,  a  w  1 2 , 8 ° / 0 —  w  i n ­
n y c h  c h o r o b a c h  u m y s ł o w y c h ,  i  w  7 , 4 ° / 0 u  o s ó b  z d r o w y c h .  
T o m a s c h n y  o t r z y m a ł  w y n i k  d o d a t n i  w  5 2 % ;  S c h w a r t z ,  
C o h n  —  o t r z y m a l i  w y n i k  d o d a t n i  r ó w n i e ż  t y l k o  w  p e ­
w n y m  o d s e t k u  p r z y p a d k ó w ,  n a w e t  m n i e j s z y m ,  n i ż  a u t o -  
r o w i e  p o p r z e d n i .  S t ą d  w y n i k a ,  ż e  o d c z y n  m o c z u  z  p ł y n e m  
B e l l o s t a  n i e  j e s t  w c a l e  s w o i s t y m  d l a  p o r a ż e n i a  p o s t ę p u j ą ­
c e g o ,  c h o c i a ż  w  t e m  c i e r p i e n i u  w y s t ę p u j e  m o ż e  t r o c h ę  c z ę ­
ś c i e j ,  n i ż  w  i n n y c h  c h o r o b a c h  u m y s ł o w y c h ,  i  d l a t e g o  m a  
p e w n ą  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą  j a k o  ś r o d e k  p o m o c n i c z y .

G r z y w o  -  D ą b r o w s k i .

R .  H e i n r i c h .  W  sprawie rozpoznawania i lecze­
nie padaczki samoistnej. ( E p i l e p s i a  1 9 1 1 , F a s c .  3 ). Z a  p a ­
d a c z k ę  s a m o i s t n ą  ( w ł a ś c i w ą )  u w a ż a  a u t o r  t y l k o  t e n  z b i ó r  
o b j a w ó w ,  k t ó r y  z o s t a ł  w y w c f ł a n y  p r z e z  s a m o z a t r u c i e ,  p o ­
w s t a ł e  n a  t l e  s w o i s t y c h  z a b u r z e ń  w  p r z e m i a n i e  m a t e r y i .  
U s t r ó j  d o t k n i ę t e g o  p a d a c z k ą  u t r a c i ł  z d o l n o ś ć  z o b o j ę t n i a n i a  
n a  d r o d z e  n a t u r a l n e j  p e w n y c h  p r o d u k t ó w  p r z e m i a n y  m a ­
t e r y i ,  k t ó r e  m a j ą  s z c z e g ó l n i e  w ł a s n o ś c i  t r u j ą c e  i p o w i n o ­
w a c t w o  d o  o ś r o d k o w e g o  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  a  n a j w i ę c e j  
d o  k o r y  m ó z g o w e j .  T e  p r o d u k t a  t r u j ą c e  g r o m a d z ą  s i ę  p o - '  
w o l i  w  u s t r o j u  i g d y  i l o ś ć  i c h  d o j d z i e  d o  p e w n e g o  s t o ­
p n i a ,  u s t r ó j  z a p o m o c ą  n a p a d u  d r g a w e k  l u b  p r z e z  i n n e  z a ­
b u r z e n i a  ( p s y c h i c z n e )  p r ó b u j e  u w o l n i ć  s i ę  o d  t y c h  s u b s t a n -  
c y i  t r u j ą c y c h .  I s t o t a  t y c h  t o k s y n  n i e  j e s t  z n a n ą ;  b y ć  m o ż e ,  
ż e  o d g r y w a j ą  t u  r o l ę  j a k ą ś  p o ł ą c z e n i a  a m o n o w e ;  p o  n a p a ­
d a c h  i l o ś ć  f o s f o r u  w  u s t r o j u  z m n i e j s z a  s i ę .  C o  d o  z m i a n  
a n a t o m i c z n y c h ,  z n a j d o w a n y c h  w  m ó z g u  p r z y  p a d a c z c e  s a ­
m o i s t n e j ,  t o  a u t o r  n i e  p r z y p u s z c z a ,  b y  s t a ł y  o n e  w  j a k i m ś  
z w i ą z k u  z  e t y o l o g i ą  t e j  c h o r o b y .  P o  o m ó w i e n i u  l e c z e n i a  
b r o m o w e g o  i  m a k o w c o w o  -  b r o m o w e g o ,  p o l e c a n e g o  p r z e z  
F l e c h s i g a ,  a u t o r  z a s t a n a w i a  s i ę  n a d  l e c z e n i e m  p a d a c z k i  
b r o m e m  i  k o z ł k i e m  ( v a l e r i a n a ) .  L e c z e n i e  t o  p r z e p r o w a d z a ł  
a u t o r ,  s t o s u j ą c  p r z e t w ó r  s p a s m o s a n ,  w  s k ł a d  k t ó r e g o  w c h o ­
d z ą :  k o z ł e k ,  N a  B r ,  f o s f o r  w  p o s t a c i  s o l i  s o d o w e j  k w a s u  
g l i c e r o  -  f o s f o r o w e g o ,  k a s k a r a  i  t r o c h ę  ż e l a z a .  Ł y ż k a  s t o ­
ł o w a  t e g o  ś r o d k a ,  z a w i e r a ,  p o m i j a j ą c  F e  i k a s k a r ę ,  0 , 8  
N a B r ,  1 , 6  r a d i x  v a l e r .  0 , 2  s o l i  s o d o w e j  k w a s u  g l i c e r o - f o s f o -  
r o w e g o .  D z i e n n i e  p o d a j e  s i ę  3 ł y ż k i  s t o ł o w e ;  u s u w a  s i ę  
o c z y w i ś c i e  w s z e l k i e  n a p o j e  w y s k o k o w e  i s t o s u j e  s i ę  m o ­
ż l i w i e  ś c i ś l e  b e z c h l o r o w ą  d y e t ę .  N a  p o d s t a w i e  w ł a s n e g o  d o ­
ś w i a d c z e n i a  d o c h o d z i  H .  d o  w n i o s k u ,  ż e  s p a s m o s a n  d z i a ł a  
p r ę d z e j  i  p e w n i e j ,  n i ż  l e c z e n i e  w y ł ą c z n i e  b r o m o w e ;  w  n i e ­
k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  l e c z e n i e  b r o m o w e  n i e  s k u t k o ­
w a ł o ,  o d d a w a ł  s p a s m o s a n  d o b r e  u s ł u g i .

G r z y w o - D ą b r o w s k i .
M .  A s t w a z a t u r o w .  O padaczce przy guzach 

płatu skroniowego. ( M o n a t s s c h r .  f .  P s y c h .  u .  N e u r .  1 9 1 1 ,  
N r  4 ) .  Ś c i s ł e  o k r e ś l e n i e  s i e d ź  b y  n o w o t w o r ó w  m ó z g u  j e s t  
n a  o g ó ł  d o ś ć  t r u d n e ,  a  t a  t r u d n o ś ć  p o t ę g u j e  s i ę  t e m  b a r ­
d z i e j ,  g d y  n o w o t w ó r  u s a d o w i ł  s i ę  w  t a k i e j  o k o l i c y  m ó z g u ,  
k t ó r a  n i e  d a j e  ż a d n y c h  o b j a w ó w  o g n i s k o w y c h .  J e d n ą  z  t a ­
k i c h  o k o l i c  j e s t  p ł a t  s k r o n i o w y  p r a w y .  P r z y  n o w o t w o r a c h ,  
u s a d o w i o n y c h  w  t y m  p ł a c i e ,  z w y k l e  n i e  s p o s t r z e g a m y  ż a -
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d n y c h  o b j a w ó w  o g n i s k o w y c h ,  d o s ' ć  c z ę s t o  w y s t ę p u j ą  n a t o ­
m i a s t  o b j a w y  p a d a c z k i  ( e p i l e p s i a  g e n u i n a ) .  Z  p o ś r ó d  4 3  
p r z y p a d k ó w  n o w o t w o r ó w  p ł a t u  s k r o n i o w e g o  p r a w e g o ,  d o ­
t ą d  o p i s a n y c h ,  w  2 2  w y s t ę p o w a ł y  z u p e ł n e  n a p a d y  p a d a ­
c z k i ,  k t ó r e  c z ę s t o  b y ł y  j e d y n y m  o b j a w e m  n o w o t w o r u ;  c o  
d o  r e s z t y  p r z y p a d k ó w ,  c h o c i a ż  n i e  w y s t ę p o w a ł y  n a p a d y  z u ­
p e ł n e ,  t o  p r z e c i e ż  w  n i e k t ó r y c h  s p o s t r z e g a n o  i n n e  o b j a w y ,  
z b l i ż o n e  d o  p a d a c z k i ,  j a k  n a p a d y  w  p o c z ą t k u  l u b  s a m y m  
k o ń c u  c h o r o b y ,  o m a m y  w z r o k o w e  i  s m a k o w e ,  b r e d z e n i e  
n o c n e  i t .  p .  N a p a d y  z u p e ł n e  p a d a c z k i  u  c h o r y c h  z  n o w o ­
t w o r a m i  p ł a t u  s k r o n i o w e g o  p r a w e g o  n a j c z ę ś c i e j  s p o s t r z e ­
g a n o  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d y  n o w o t w ó r  z n a j d o w a ł  s i ę  
w  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p ł a t u  i t o  p o d k o r o w o ,  a  r z a d z i e j ,  g d y  
n o w o t w ó r  w y r a s t a ł  z  k o r y ,  o p o n  l u b  k o ś c i  c z a s z k i .  U  t y c h  
c h o r y c h  w y s t ą p i e n i e  n a p a d u  p o p r z e d z a ł  c z ę s t o  p o w i e w  
( a u r a )  s m a k o w y ,  w ę c h o w y ,  s ł u c h o w y  l u b  w z r o k o w y .  C o  d o  
c h a r a k t e r u  h i s t o l o g i c z n e g o  n o w o t w o r u ,  t o  n a j c z ę ś c i e j  z n a j ­
d o w a n o  t u  g l e j a k i ,  k t ó r e  w o g ó l e  s ą  n a j c z ę s t s z y m i  n o w o ­
t w o r a m i  m ó z g u .  G r z y w o - D ą b r o w s k i . .

F r .  S t a p e l .  Zachowanie się źrenic przy ostrem 
zatruciu wyskokiem. Doświadczenia z wyskokiem u osób 
psychicznie zdrowych i upośledzonych. ( M o n a t s s c h r i f t  
f u r  P s y c h i a t r i e  u n d  N e u r o l o g i e  1 9 1 1 ,  N r  3 ) .  A u t o r  p r z e ­
p r o w a d z i ł  s z e r e g  d o ś w i a d c z e ń  n a d  w p ł y w e m  o s t r e g o  z a t r u -  I 
c i a  w y s k o k i e m  n a  o d d z i a ł y w a n i e  z ' r e n i c .  B a d a n i a  s w e  p r z e ­
p r o w a d z a ł  u  z w y r o d n i a ł y c h  ( i m b e c i l l i t a s ,  i d i o t i a ,  h e b e p h r e -  
n i a )  i  u  z d r o w y c h ,  p o d a j ą c  p e w n e  i l o ś c i  w y s k o k u  w  r o z ­
m a i t y c h  r o z c i e ń c z e n i a c h  w o d ą ,  i  b a d a j ą c  n a s t ę p n i e  s p r a ­
w n o ś ć  o d d z i a ł y w a n i a  z ' r e n i c  n a  ś w i a t ł o ,  z b i e ż n o ś ć ,  a k o m o -  
d a c y ę ,  z m i a n y  w  s z e r o k o ś c i  z ' r e n i c ,  z m i a n y  k s z t a ł t u ,  o d d z i a ­
ł y w a n i e  z ' r e n i c  n a  b o d ź c e  z m y s ł o w e  i  c z u c i o w e  i  p s y c h o -  
r e a k c y ę .  A u t o r  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  o s t r e  z a t r u c i e  w y ­
s k o k i e m  w y w o ł u j e  n a s t ę p u j ą c e  z m i a n y  w  ź r e n i c a c h :  1. Ź r e ­
n i c e  u l e g a j ą  r o z s z e r a e n i u  o b u s t r o n n i e  w  j e d n a k o w y m  s t o ­
p n i u ,  r z a d k o  t y l k o  w y s t ę p u j e  z w ę ż e n i e .  Z m i a n  k s z t a ł t u  i n i e ­
r ó w n o ś c i  ź r e n i c  n i e  s p o s t r z e g a n o .  2 .  Z d o l n o ś ć  p r z y s t o s o ­
w a n i a  s i ę  s i a t k ó w k i  n a  z m i a n y  o ś w i e t l e n i a  b y ł a  o b n i ż o n a .
3 .  O d d z i a ł y w a n i e  ź r e n i c  n a  ś w i a t ł o ,  a k o m o d a c y ę  i z b i e ż n o ś ć  
w y s t ę p o w a ł o  p o w o l n i e j ,  n i ż  w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h ,  
n i e r ó w n o ś c i  o d d z i a ł y w a n i a  n a  o b y d w ó c h  o c z a c h  n i e  s p o ­
s t r z e g a n o .  4 .  O d d z i a ł y w a n i e  ź r e n i c  n a  b o d ź c e  c z u c i o w e  
i p s y c h o r e a k c y a  b y ł y  u p o ś l e d z o n e .  5 .  W s z e l k i e  t e  z m i a n y  
w  o d d z i a ł y w a n i u  ź r e n i c  w y s t ę p o w a ł y  u  z w y r o d n i a ł y c h  j u ż  
p r z y  m a ł y c h  d a w k a c h  w y s k o k u  p r ę d z e j ,  w y r a ź n i e j  i  s t a ł e j ,  
n i ż  u  o s o b n i k ó w  p s y c h i c z n i e  n i e u p o ś l e d z o n y c h  i o d p o r n y c h .  
W  s t a n i e  p a t o l o g i c z n e g o  u p o j e n i a  m o ż e  w y s t ą p i ć  z u p e ł n a  
n i e r u c h o m o ś ć  ź r e n i c  ( P u p i l  l e n s t a r r e k  U  o s o b n i k ó w  p s y c h i ­
c z n i e  z d r o w y c h  n a w e t  p r z y  s t o s o w a n i u  z n a c z n y c h  d a w e k  
w y s k o k u ,  w  s t a n i e  u p o j e n i a  n i e  w y s t ę p u j ą  z n a c z n i e j s z e  
z m i a n y  w  o d d z i a ł y w a n i u  ź r e n i c  i  n i g d y  t e ż  n i e  w y s t ę p u j e  
n i e r u c h o m o ś ć  ź r e n i c .  G r z y w o - D ą b r o w s l  i.

H .  O p p e n h e i m .  W  sprawie badania oddziaływa­
nia źrenic na światło. ( N e u r o l .  C e n t r a l b l .  1 9 1 1 ,  N r  7 ) .  
O p p e n h e i m  z a u w a ż y ł ,  ż e  u  n i e k t ó r y c h  o s ó b  n e u r o p a t y c z n y c h  
p r z y  b a d a n i u  o d r u c h u  ź r e n i c z n e g o  z a p o m o c ą  l a m p k i  e l e ­
k t r y c z n e j  w c a l e  n i e  w y s t ę p o w a ł o  z w ę ż e n i e  ź r e n i c ,  c h o c i a ż  
n a  d z i e n n e  ś w i a t ł o  ź r e n i c e  o d d z i a ł y w a ł y  ż y w o .  O p p e n h e i m  
t ł ó m a c z y  t o  z j a w i s k o  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  n a g ł e  o ś l e p i a j ą c e  
o ś w i e t l e n i e  i n k o  c z y n n i k  p r z e s t r a s z a j ą c y  w y w o ł u j e  n a  d r o ­
d z e  p s y c h i c z n e j  r o z s z e h z e n i e  ź r e n i c y  i w  t e n  s p o s ó b  z o s t a j e  
z a t a r t y  p r a w i d ł o w y  o d r u c h  ź r e n i c y ,  z w ę ż e n i e .

G r z y w o - D ą b r o w s k i -

Okulistyka.

B e c k e r .  Obi zęk oczodołowy z następowem wysa 
dzeniem oczu wskutek samozatrucia. ( O p h t h a l m o l o g y
1 9 1 0 .  V o l ,  V I I .  N r  1 ) .  D o  s p r a w  c h o r o b o w y c h  w  z a k r e s i e  
n a r z ą d u  w z r o k u ,  k t ó r y c h  p o w s t a n i e  r ó ż n i  a u t o r o w i e  o d n o s z ą  
n a j c z ę ś c i e j  d o  p r z e w l e k ł e g o  z a t r u c i a  j e l i t o w e g o ,  n a l e ż ą  p r z e ­
w l e k ł e  z a p a l e n i a  t w a r d ó w k i  i j a g o d ó w k i ,  z w ł a s z c z a  w  o k o -  
h c y  g r a n i c y  r o g ó w k o w o - t w a r d ó w k o w e j .  M o ż n a  j e d n a k o w o ż

i  i n n e  z a b u r z e n i a  o c z n e  w p r o w a d z i ć  z w i ą z e k  p r z y c z y ­
n o w y  z  t e g o  r o d z a j u  z a b u r z e n i a m i  o g ó l n e m i .  I  t a k  F u c h s  
o d n o s i  d o  n i c h  p e w n e  p r z y p a d k i  z a p a l e n i a  t k a n k i  o c z o d o ­
ł o w e j ,  d l a  k t ó r y c h  p o w s t a n i a  n i e  m o ż n a  i n n e j  p r z y c z y n y  
w y n a l e ź ć .  A u t o r  o p i s u j e  s p o s t r z e ż e n i e ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  
9 - l e t n i e j  d z i e w c z y n y ,  c i e r p i ą c e j  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  n a  z a ­
b u r z e n i a  w  t r a w i e n i u ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  n a  o b j a w y  a s t e n o p i i ,  
b ó l e  g ł o w y ,  z a w r o t y ,  ć m i e n i e  p f z e d  o c z y m a ,  ś w i a t ł o w s t r ę t ,  
ł z a w i e n i e .  W  o k r e s i e  p o g o r s z e n i a  o b j a w ó w  ż o ł ą d k o w o - j e l i -  
t o w y c h  r o z w i n ę ł o  s i ę  s z y b k o  b a r d z o  z n a c z n e  w y s a d z e n i e  
l e w e j  g a ł k i  o c z n e j  ( e x o p h t h a l m u s )  z  o b r z ę k i e m  p o w i e k ,  b a r ­
d z o  z n a c z n e m  u p o ś l e d z e n i e m  r u c h o m o ś c i  w e  w s z y s t k i c h  
k i e r u n k a c h ,  j e d n a k  b e z  ż a d n y c h  o b j a w ó w  z a p a l n y c h ,  b e z  
s z m e r ó w  n a c z y n i o w y c h  i b e z  t ę t n i e n i a .  N a  t a r c z y  n e r w u  
w z r o k o w e g o  w y r a ź n e  o b j a w y  z a s t o j u .  S z c z e g ó ł o w e  b a d a n i e  
c z ę ś c i  s ą s i a d u j ą c y c h  z  o c z o d o ł e m  n i e  w y k a z a ł o  n i c ,  c z e m b y  
m o ż n a  t o  w y s a d z e n i e  g a ł k i  o c z n e j  w y t ł ó m a c z y ć .  P o d  w p ł y ­
w e m  o k ł a d ó w  l o d o w y c h ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  l e c z e n i u  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o ,  w y s a d z e n i e  g a ł k i  w  k r ó t k i m  c z a s i e  
u s t ą p i ł o ,  a  w r a z  z  n i e m  i t a r c z a  z a s t o i n o w a .  R u c h o m o ś ć  
w r ó c i ł a ,  p o z o s t a ł o  n a t o m i a s t  b a r d z o  z n a c z n e  w y w i n i ę c i e  s p o ­
j ó w k i  p o w i e k i  d o l n e j ,  k t ó r a  t w o r z y ł a  d u ż y ,  k u l i s t o - c z e r w o n y  
g u z ,  o  s i l n i e  n a p i ę t e j ,  l ś n i ą c e j  p o w i e r z c h n i .  D o p i e r o  p o  w y ­
c i ę c i u  t e j  o b r z ę k ł e j  i ,  j a k  b a d a n i e  a n a t o m i c z n e  w y k a z a ł o ,  
p r z e r o s ł e j  s p o j ó w k i ,  p o w r ó c i ł a  p o w i e k a  d o  p r a w i d ł o w e g o  
p o ł o ż e n i a ,  a  o k o  w y g l ą d a ł o  p r a w i d ł o w o .  K .  W .  M a j e w s k i .

K i e h l e .  Narząd wzroku a okres przekwitania.
( O p h t h a l m o l o g y  1 9 1 0 .  V o l .  V I I .  N r  1 ) .  R ó ż n e  z m i a n y ,  z w ł a ­
s z c z a  c z y n n o ś c i o w e ,  w y s t ę p u j ą c e  w  o Ś i - o d k a c h  m ó z g o w y c h ,  
o d b i j a j ą  s i ę  n a j w c z e ś n i e j  i  n a j w y r a ź n i e j  w  o k u .  Z  d r u g i e j  
s t r o n y  n a  o ś r o d k o w y  u k ł a d  n e r w o w y  w y w i e r a  b a r d z o  c z ę s t o  
g ł ę b o k i , '  a  n i e k o r z y s t n y  w p ł y w  t e n  o k r e s  w  ż y c i u  k o b i e t y ,  
k i e d y  z a n i k a  i u s t a j e  c z y n n o ś ć  n a r z ą d ó w  r o z r o d c z y c h .  U s t a  
n i e  f i z y o l o g i c z n y c h  c z y n n o ś c i  i  r o z l i c z n y c h  p r z e j a w ó w ,  z w i ą ­
z a n y c h  z  ż y c i e m  p ł c i o w e m ,  r z a d k o  k i e d y  o b y w a  s i ę  b e z  
z a b u r z e ń .  N a p ł y w  k r w i  i p r ą d  e n e r g i i  n e r w o w e j j  s k i e r o w a n e  
d o t ą d  k u  n a r z ą d o m  r o z r o d c z y m ,  z w r a c a j ą  s i ę  t e r a z  w  i n i i e  
s t r o n y  i  w y w o ł u j ą  o b j a w y  p o d r a ż n i e n i a  w  r ó ż n y c h  n a r z ą ­
d a c h  u s t r o j u .  U k ł a d  n e r w o w y ,  j a k o  w r a ż l i w s z y ,  n a j ł a t w i e j  
u l e g a  w s t r z ą ś m e n i u ,  k t ó r e g o  s k u t k i  o b j a w i a j ą  s i ę  n i e r a z  
p r z e z  m i e s i ą c e  i l a t a .  T e n  c h o ^ o f c k w y  s t a n  o ś r o d k ó w  m ó ­
z g o w y c h  o d z w i e r c i e d l a  s i ę  w  n a r z ą d z i e  w z r o k u  w  p o s t a c i  
n a j r o z m a i t s z y c h  z a b u r z e ń  c z y n n o ś c i o w y c h ,  b e z  p o d k ł a d u  
a n a t o m i c z n e g o  i b e z  z m i a n  d o s t r z e g a l n y c h .  D o  t e g o  r o ­
d z a j u  p o d m i o t o w y c h  z b o c z e ń  j e s t  o k o  w  t y m  o f e n e s i e  t e m  
s k ł o n n i e j s z e ,  p o n i e w a ż  w ł a ś n i e  w t e d y ,  k i  o r t y  p r z y p a d a  p o ­
c z ą t e k  o k r e s u  p r z e k w i t a n i a ,  w c h o d z i  o n o  w  o k r e s  p r e z b y o p i i

K  W .  M a j e w s k i .
K o l l e r .  Powrotne gruźlicze zapalenie naczyniówki.

( O p h t h a l m o l o g y  1 9 1 0 .  V o l .  V I I .  N r  1 ) .  D o t ą d  p r z y p a d k i  
z a n i k o w e g o  z a p a l e n i a  n a c z y n i ó w k i  ( c h o r i o i d i t i s  a t r o p h i c a  
d i s s e m i n a t a ,  a l b o  a r e o l a r i s ) ,  p r z y p i s y w a n e  b y ł y  p o w s z e c h n i e ,  
o  i l e  n i e  t o w a r z y s z ą  w y s o k i e j  k r ó t k o w z r o c z n o ś c i ,  n a j c z ę ś c i e j  
k i l e ,  m i m o  b r a k u  d o s t a t e c z n e g o  u z a s a d n i e n i a .  W  w i ę k s z o ś c i  
p r z y p a d k ó w  l e c z e n i e  s w o i s t e  r t ę c i ą  i  j o d e m  n i e  o d n o s i  
p r a w i e  ż a d n e g o  s k u t k u .  Z d a n i e m  a u t o r a  n i e  k i ł a ,  a l e  g r u ­
ź l i c a  j s s t  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  w ł a ś c i w ą  p r z y c z y n ą  t y c h  
z m i a n .  D o t ą d  o g ó l n i e  z n a n e  i  u z n a n e  s ą  d w i e  p o s t a c i e  g r u ­
ź l i c y  n a c z y n i ó w k i :  o g r a n i c z o n y  g u z  g r u ź l i c z y  ( t u b e r c u l o m a  
c h o r i o i d e a e )  i p r o s ó w k o w a  g r u ź l i c a  n a c z y n i ó w k i  ( c h o r i o i d i t i s  
t u b e r c u l o s a  m i l i a r i s ) ,  w y s t ę p u j ą c a  w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c z e g o  
z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h ,  o g ó l n e j  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j ,  
l u b  w r e s z c i e  w  k o ń c o w y c h  o k r e s a c h  r o z p a d o w e j  g r u ź l i c y  
p ł u c .  A u t o r  w y k a z u j e ,  ż e  t r z e b a  p r z y j ą ć  i s t n i e n i e  j e s z c z e  
t r z e c i e j  p o s t a c i ,  p r z e d s t a w i a j ą c e j  o b r a z  w z i e r n i k o w y ,  z b l i ­
ż o n y  d o  z w y k ł e g o  r o z s i a n e g o  z a p a l e n i a  n a c z y n i ó w k i  ' ( c h o ­
r i o i d i t i s  d i s s e m i n a t a )  i w y s t ę p u j ą c e j  b ą d ź t o  u  o s ó b  w y b i ­
t n i e  g r u ź l i c z y c h ,  b ą d ź  t e ż  u  t a k i c h ,  u  k t ó r y c h  w  n a r z ą d a c h  
w e w n ę t r z n y c h  i s t n i e n i a  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  w y k r y ć  n i e  m o ­
ż n a .  Z m i a n y  n a  d n i e  o k a  p r z e d s t a w i a j ą  w  r ó ż n y c h  o k r e ­
s a c h  c h o r o b y  o b r a z  o d m i e n n y ,  a l e  o s t a t e c z n i e  w i o d ą  d o
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p o w s t a n i a  b i a ł y c h  p l a m  z a n i k o w y c h  z  c z a r n ą  o b w ó d k ą  b a r ­
w i k o w ą  i  z  r o z s i a n y m i  z ł o g a m i  b a r w i k a .  S p r a w a  c h o r o b o w a  
p r z e b i e g a  n i e t y l e  n a w r o t a m i ,  j a k  r a c z e j  z  o k r e s o w e m  p o j a ­
w i a n i e m  s i ę  o d d z i e l n y c h  g r u p  ś w i e ż y c h  o g n i s k .

K .  W .  M a j e w s k i .

M e y e r h o f .  Badania nad etyologią jaglicy. ( R ć v u e  
d ’ o p h t .  1 9 1 0 .  N r  7 ) .  W i e l k a  t r u d n o ś ć  z w a l c z a n i a  j a g l i c y  
t k w i  w  n i e z n a j o m o ś c i  j e j  e t y o l o g i i .  L i c z n e  p o s z u k i w a n i a  
b a k t o r y o l o g i c z n e  n i e  d o p r o w a d z i ł y  d o  n i c z e s K ) .  A u t o r  w r a z  
z  D r ą y e f e m  b a d a ł  b a k t e r y o l o g i c z n i e  w y d z i e l i n ę  s p o j ó w k o w ą  
w  t r z e c h  t y s i ą c a c h  p r z y p a d k ó w ,  a l e  w ś r ó d  b o g a t e j  f l o r y  
b a k t e r y j n e j  w  w y d z i e l i n i e  j a g l i c z e j  n i e  z n a l a z ł  d r o b n o u ­
s t r o j ó w ,  k t ó r y m b y  m o ż n a  p r z y p i s a ć  r o l ę  w  e t y o l o g i i  j a g l i c y .  
Z  k o l e i  p r z e c h o d z i  M .  o d k r y c i a  n o w s z e  P r o w a z k a ,  H a l b e r -  
s t a t t e r a  i  G r e e f f a ,  k t ó r y m  d o t ą d  n i e  u d a ł o  s i ę  j e d n a k  d o ­
s t a r c z y ć  d o w o d u ,  ż e  c i a ł k a  j a g l i c z e ,  t ą k  c z ę s t o  w  p r z y p a d ­
k a c h  ś w i e ż e j  j a g l i c y  s p o t y k a n e ,  s ą  r z e c z y w i ś c i e  c z y n n i k i e m ,  
p o w s t a n i e  j a g l i c y  w y w o ł u j ą c y m .  M .  j e d n a k o w o ż  z e  w z g l ę d u ,  
ż e  w e d l e  j e g o  w ł a s n y c h  b a d a ń  c i a ł k a  t e  s p o t y k a  s i ę  w  d u ­
ż y m  o d s e t k u  p r z y p a d k ó w  j a g l i c y ,  a  t y l k o  r z a d k o  l u b  w c a l e  
n i e  s p o t y k a  s i ę  i c h  w  i n n y c h  c h o r o b a c h  s p o j ó w k i ,  u w a ż a  
w y k a z a n i e  i c h  o b e c n o ś c i  z a  j e d e n  z e  s z c z e g ó ł ó w  r o z p o ­
z n a w c z y c h ,  k t ó r e  w  p r z y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  m o g ą  p r z e ­
w a ż y ć  r o z p o z n a n i e  n a  s t r o n ę  j a g l i c y .  K .  W .  M a j e w s k i .

Curti l .  Dwa przypadki przerzutowego zapalenia 
oka, naśladujące glejaka siatkówki. ( R e v u e  g e n .  d ’ o p h t .
1 9 1 0 .  N r  1 2 ) .  P r z y  s p o s o b n o ś c i  o g ł o s z e n i a  d w ó c h  s p o s t r z e ­

ż e ń  g l e j a k a  p o z o r n e g o  ( p s e u d o g l i o m a )  o m a w i a  C .  z n a m i o n a  
k l i n i c z n e ,  z a p o m o c ą  k t ó r y c h ,  n a  p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  z a s o b u  d o ś w i a d c z e ń  t a z u i s t y c z n y c h  i  d a n y c h  . z  l i t e ­
r a t u r y ,  m o ż n a b y  p r z e d  w y j ę c i e m  o k a  r o z s t r z y g n ą ć  w ą t p l i ­
w o ś ć ,  c z y  m a m y  p r z e d  s o b ą  p r a w d z i w e g o  g l e j a k a  z ł o ś l i ­
w e g o ,  c z y  t e ż  t .  z w .  g l e j a k a  r z e k o m e g o .  W ą t p l i w o ś ć  z a ­
c h o d z i  w  i s t o c i e  w  t y c h  t y l k o  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w i e k  
c h o r e g o  n i e  w y ł ą c z a  j e s z c z e  g l e j a k a  s i a t k ó w k i .  W i a d o m o ,  
ż e  g  J e j  a l f  w y s t ę p u j e  n a j c z ę ś c i e j  u  d z i e c i  w  p i e r w s z y c h  2  l u b  3  
l a t a c h  ż y c i a ,  p o  3  l a t a c h  z d a n z a  s i ę  j u ż  b a r d z o  r z a d k o ,  a  p o  
u k o ń c z o n y m  s i ó d m y m  r o k u  p r a w i e  n i g d y .  Z  o b j a w ó w  k l i n i ­
c z n y c h  r ó ż n i c z k o w y c h  ż a d n e m u  n i e  m o ż n a  p r z y p i s a ć  z n a ­
c z e n i a  r o z s t r z y g a j ą c e g o .  P e w n ą  w a r t o ś ć  p o s i a d a  o b j a w  B r i f e -  
r e a v ż e  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  g l e j a k a  p r a w d z i w e g e ,  p r z y  
g l e j a k u  p o z o r n y m  u n a c z y n i e n i e  o g r a n i c z a  s i ę  d o  s i e c i  ż y l n o -  
t ę t n i c z e j  n a  p o w i e r z c h n i  g u z a ,  r o z p r z e s t r z e n i o n e j  w  j e d n e j  
p ł a s z c z y ź n i e ,  p o n i e w a ż  s i e ć  t a  o d p o w i a d a  o d c z e p i o n e j  s i a t ­
k ó w c e .  W o j r e c  t r u d n o ś c i  r o z r ó ż n i e n i a  n a j l e p i e j  m i e ć  w  p a ­
m i ę c i  z a s a d ę ,  ż e  s t o k r o ć  m n i e j s z ą  s z k o d ę  p o n i e s i e  c h o r y ,  
g d y  m u  s i ę  u s u n i e  o k o  d o t k n i ę t e  p l a s t y c z n e m  z a p a l e n i e m  
ś r ó d g a ł k o w e m ,  d l a  w z r o k u  i t a k  s t r a c o n e ,  n i ż  j e ś l i  m u  s i ę  
z o s t a w i  g a ł k ę  o c z n ą ,  w  k t ó r e j  r o ś n i e  n o w o t w ó r  z ł o ś l i w y .

K .  W .  M a j e w s k i .

R o l l e t .  Przeszczepienie naczynia krwionośnego 
w celu zastąpienia wyłuszczonego woreczka łzowego.
( R e v u e  g e n .  d ’ o p h t .  1 9 1 0 .  N r  1 1 ) .  A b y  z a p o b i e d z  n a s t ę ­
p o w e m u  z a r o ś n i ę c i u  j a m y ,  p o w s t a ł e j  p o  w y ł u s z c z e n i u  w o ­
r e c z k a  ł z o w e g o ,  w k ł a d a  a u t o r  b e z p o ś r e d n i o  p o  o p e r a c y i  
z g ł ę b n i k  n a  s t a ł e  ( a  d e m e u r e ) .  J e d n a k o w o ż  p o  w y j ę c i u  j e g o  
p r z e w ó d  p r z e c i e ż  n i e j e d n o k r o t n i e  z a r a s t a .  W  o s t a t n i c h  c z a ­
s a c h  p o w z i ą ł  R .  m y ś l  p l a s t y k i  ż y l n e j  w  c e l u  z a c h o w a n i a  
d r o ż n e g o  p r z e w o d u  d l a  o d p ł y w u  ł e z .  Z a c h ę c i ł y  g o  d o  t e g o  
p o m y ś l n e  w y n i k i  w s z c z e p i a n i a  n a c z y n i a  ż y l n e g o ,  u z y s k a n e  
p r z e z  T a n t o n a  p r z y  p r ó b a c h  p l a s t y k i  c e w k i  m o c z o w e j .  N a  
w z ó r  t a k i e j  u r e t r o p l a s t y k i  o b m y ś l i ł  R .  l a k r y m o p l a s t y k ę ,  p o ­
l e g a j ą c ą  n a  w s z c z e p i e n i u  k a w a ł k a  ż y ł y  ( v e n a  c e p h a l i c a  m e -  
d i a l i s )  z  p r z e d r a m i e n i a ,  d ł u g o ś c i  j e d n e g o  c e n t y m e t r a .  B e z ­
p o ś r e d n i o  p o  w y ł u s z c z e n i u  w o r e c z k a  w k ł a d a  R .  p r z e z  p u n  - 
k c i k  ł z o w y  d o l n y  m e t a l o w y  z g ł ę b n i k  o d p o w i e d n i e j  g r u b o ś c i ,  
a  g d y  j e g o  k o n i e c  u k a ż e  s i ę  w  g ł ę b i  j a m y  o p e r a c y j n e j ,  n a ­
d z i e w a  n a ń  ś w i e ż o  w y c i ę t y  k a w a ł e k  ż y ł y ,  p o c z e m  w p r o w a ­
d z a  z g ł ę b n i k  d a l e j ,  p r z e z  p r z e w ó d  ł z o w y ,  a ż  d o  n o s a .  G ó r n y  
k o n i e c  ż y ł y  z r a s t a  s i ę  z  d o l n y m  k a n a l i k i e m  ł z o w y m ,  d o l n y

z a ś  ł ą c z y  s i ę  z  p r z e w o d e m  n o s o w o ł z o w y m .  G d y  z g o j e n i e  
d o r a ź n e  j e s t  j u ż  z a p e w n i o n e ,  w y j m u j e  R .  z g ł ę b n i k .

K .  W .  M a j e w s k i .

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .

Warszawskie Towarzystwo lekarskie.

Posiedzenie kliniczne dn. 31 stycznia 1911 r.

1 )  B o r z y m o w s k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o ,  z r a n i o n e g o  
n o ż e m  s z e w s k i m ,  u  k t ó r e g o  d o k o n a ł  zeszycia dwóch ran 
serca.

2 )  K r y ń s k i  w y g ł o s i ł  r z e c z  p .  t .  Punkty sporne 
w »appendicitis acuta«. Z a z n a c z y w s z y  n a  w s t ę p i e ,  ż e  l i t e ­
r a t u r a ,  d o t y c z ą c a  s p r a w y  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  
p r z e d  5 l a t y  p r z e c h o d z i ł a  j u ż  l i c z b ę  7 0 0 0 ,  p r e l e g e n t  n a  z a ­
s a d z i e  l i t e r a t u r y  i  w ł a s n y c h '  s p o s t r z e ż e ń  r o z p a t r u j e  z a g a d n i e ­
n i a  s p o r n e ,  d o t y c z ą c e  o s t r e g o  z a p a l e n i a  w y r o s t k a .  J u ż  c o  
d o  p a t o g e n e z y  t e g o  c i e r p i e n i a  s ą  p u n k t y  s p o r n e .  M a m y  t u  
d w a  o d r ę b n e  z a p a t r y w a n i a ,  d w i e  s z k o ł y .  J e d n i  u w a ż a j ą  t ę  
s p r a w ę  z a  m i e j s c o w ą ,  d r u d z y  z a  c h o r o b ę  o g ó l n ą .  O b i e  
s z k o ł y  o p r a c o w a n e  z o s t a ł y  p r z e w a ż n i e  p r z e z  l e k a r z y  f r a n ­
c u s k i c h .  P r e l e g e n t ,  o m ó w i w s z y  p a n u j ą c e  t e o r y e ,  d o c h o d z i  d o  
w n i o s k u ,  ż e  m a m y  t u  d o  c z y n i e n i a  z  p a t o g e n e z ą  m i e j s c o w ą .  
W  s p r a w i e  o b j a w ó w  z a z n a c z a ,  ż e  n i e  m a m y  ż a d n e g o  p e ­
w n e g o ,  z a  n a j w a ż n i e j s z e  j e d n a k  u w a ż a  p r e l e g e n t  n a p i ę c i e  m i ę ­
ś n i o w e  i  b ó l .  N a s t ę p n i e  p o r u s z a  m ó w c a  j e s z c z e  s p r a w ę  n a ­
k ł u c i a  p r ó b n e g o  i p r z y t a c z a  z d a n i e  R o u x ,  ż e  j e s t t o  z a b i e g  
c z ę s t o  n i e b e z p i e c z n y ,  a  z a w s z e  n i e p o t r z e b n y .  N a j w a ż n i e j s z y m  
p u n k t e m  s p o r n y m  j e s t  s p r a w a  w c z e s n e g o  o p e r o w a n i a .  O m ó ­
w i w s z y  p a n u j ą c e  o b e c n i e  w  t e j  s p r a w i e  p o g l ą d y  i  z a z n a ­
c z y w s z y  r ó ż n i c ę  w  z a p a t r y w a n i a c h  w i ę k s z o ś c i  c h i r u r g ó w  
i i n t e r n i s t ó w ,  d o c h o d z i  p r e l e g e n t  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  
t a m  g d z i e  i s t n i e j e  r o p i e ń ,  n a l e ż y  g o  j a k  n a j w c z e ś n i e j  o t w o r z y ć ,  

j e s t  t y l k o  r z e c z ą  s p o r n ą ,  c z y  t r z e b a  w y c i n a ć  w y r o s t e k ,  c z y  
t e ż  t y l k o  w y p u ś c i ć  r o p ę .  Z d a n i e m  p r e l e g e n t a  w y r o s t e k  n a ­
l e ż y  u s u w a ć  t y l k o  w t e d y ,  o  i l e  g o  ł a t w o  m o ż n a  z n a l e z ' ć ,  
j e ż e l i  n i e m a  z r o s t ó w  i  w o g ó l e  t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n y c h .  D r u g a  
p o s t a ć ,  w y m a g a j ą c a  n a t y c h m i a s t o w e g o  z a b i e g u  o p e r a c y j -  
n e g o ,  j e s t  w t e d y ,  k i e d y  m a m y  o b j a w y  o g ó l n e g o  z a j ę c i a  
o t r z e w n e j ,  k i e d y  n i e  d o s z ł o  j e s z c z e  d o  r o p i e n i a .  T u t a j  j e ­
d y n i e  o p e r a c y a  m o ż e  u r a t o w a ć  c h o r e g o ,  c h o ć  ś m i e r t e l n o ś ć  
d o c h o d z i  d o  So°/0.\C o  s i ę  t y c z y  o p e r o w a n i a  w  p i e r w s z y c h  
4 8  g o d z i n a c h ,  t o  p r e l e g e n t  j e s t  z w o l e n n i k i e m  o p e r o w a n i a  
c i ę ż s z y c h  p r z y p a d k ó w ,  p r z y p a d k i  l e k k i e  z a ś ,  o  i l e  n a s i l e n i e  
o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  s i ę  z m n i e j s z a ,  m o g ą  b y ć  l e c z o n e  w e ­
w n ę t r z n i e .  O p e r a c y a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w  p i e r w s z y c h  
4 8  g o d z i n a c h  j e s t  z a b i e g i e m  j e s z c z e  ł a t w i e j s z y m ,  n i ż  o p e ­
r a c y a  » a  f r o i d « .  N i e  m a m y  t u t a j  j e s z c z e  ż a d n y c h  z r o s t ó w .  
W a ż n y m  s z k o p u ł e m  j e s t  t o ,  ż e  w  p i e r w s z y c h  4 8  g o d z i n a c h  
t r u d n o  j e s t  n i e r a z  r o z p o z n a ć  z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o ­
w e g o .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  C i e c h o m s k i ,  ż e  m u s i  b y ć  
p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  i n t e r n i s t a m i  i c h i r u r g a m i  c o  d o  p u n ­
k t ó w  w y t y c z n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r z y p a d ­
k ó w  c i ę ż k i c h ,  k t ó r e  n a l e ż y  o p e r o w a ć  j a k n a j w c z e ś n i e j .  B ó l  
i n a p i ę c i e  m i ę ś n i o w e  z d a n i e m  m ó w c y  n i e  m a j ą  t a E  w i e l k i e j  
w a g i  w  o c e n i e  c i ę ż k o ś c i  p r z y p a d k u ,  a  n a w e t  w  z n a c z e n i u  
r o z p o z n a w c z e m .  N a j w a ż n i e j s z } " r  o b j a w e m  j e s t  w y s o k a  c i e ­
p ł o t a .  N i e m a  c i ę ż k i e g o  p r z y p a d k u  b e z  w y s o k i e j  c i e p ł o t y .  
J e ż e l i  w y s o k i e j  c i e p ł o c i e  t o w a r z y s z ą  d r e s z c z e ,  t o  w t e d y  m a m y  
n a j c z ę ś c i e j  z g o r z e l  i w t e d y  n a l e ż y  o p e r o w a ć  j a k n ą j w c z e ś n i e j .  
W  p a r z e  z  c i e p ł o t ą  i d z i e  z w y k l e  w y s o k i e  t ę t n o .  O p r ó c z  
t y c h  o b j a w ó w  m ó w c a  z w r a c a  u w a g ę  n a  r o z w o l n i e n i a ,  k t ó r e  
w y s t ę p u j ą c  w  p o c z ą t k a c h  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  z w y k l e  w  p r z y ­
p a d k a c h  c i ę ż k i c h ,  s ą  o b j a w e m  s e p t y c z n y m .

L e ś n i o w s k i  j e s t  z w o l e n n i k i e m  o p e r o w a n i a  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u ,  j a k  t y l k o  s i ę  r o z p o z n a ł o
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z a p a l e n i e  w y r o s t k a ,  i l e  m o ż n o s ' c i  w  p i e r w s z y c h  g o d z i n a c h ,  
g d y ż  n a  z a s a d z i e  o b j a w ó w  n i e  m o ż e m y  o k r e ś l i ć ,  c z y  t o  j e s t  
t y l k o  p r z e k r w i e n i e ,  c z y  t e ż  p r z e d z i u r a w i e n i e  w y r o s t k a .  M ó w c a  
z d a j e  s p r a w ę  z  6  ś w i e ż o  o p e r o w a n y c h  p r z e z  s i e b i e  p r z y ­
p a d k ó w  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w  c i ą g u  4 8  g o ­
d z i n  o d  p o c z ą t k u  n a p a d u .  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h  
z  z e j ś c i e m  p o m y ś l n e m  o p e r a c y a  n i e  b y ł a  c . ę z s z a ,  n i ż  b y w a  
» a  f r o i d * .  C o  d o  w y c i n a n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  p r z y  
o t w a r c i u  r o p n i a ,  m ó w c a  j e s t  z d a n i a ,  ż e  n a l e ż y  d ą ż y ć  j e d n a k  
d o  t e g o ,  a b y  w y r o s t e k  u s u w a ć .

S t a r k i e w i c z  z a p y t u j e ,  c z y  p r e l e g e n t  s p r a w d z a ł  m e t o d ę  
w y m a c y w a n i a  w y r o s t k a ,  p r o p o n o w a n ą  p r z e z  P r o f .  J a w o r ­
s k i e g o .  C o  d o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  . w z a j e m n e g o  c h i r u r g ó w  i i n ­
t e r n i s t ó w  c o  d o  l e c z e n i a  o p e r a c y j n e g o  z a p a l e ń  w y r o s t k a ,  t o  
s p r a w a  t a  z d a n i e m  m ó w c y  w y m a g a  o t w a r t e g o  s t w i e r d z e n i a  
f a k t u ,  ż e  w i e l u  c h i r u r g ó w ,  t e o r e t y c z n i e  w y z n a j ą c y c h  z a s a d ę  
b e z w z g l ę d n e g o  o p e r o w a n i a  w e  w c z e s n y m ,  a  n a w e t  w  k a ż ­
d y m  o k r e s i e  c h o r o b y ,  w  p r a k t y c e  b a r d z o  c z ę s t o  o k a z u j e  s i ę  
z w o l e n n i k a m i  k u n k t a t o r s t w a .  G ł ó w n y m  p o w o d e m  r o z b i e ­
ż n o ś c i  z d a ń  w i ę k s z o ś c i  c h i r u r g ó w  i i n t e r n i s t ó w  j e s t  n i e z a ­
w o d n i e  t o ,  ż e  n i e m a  d o t y c h c z a s  p e w n y c h  o b j a w ó w ,  k t ó -  
r e b y  p o z w o l i ł y  w  p o c z ą t k u  c h o r o b y  o c e n i ć ,  c z y  d a n y  p r z y ­
p a d e k  b ę d z i e  m i a ł  p r z e b i e g  c i ę ż k i ,  c z y  l e k k i .  M ó w c a  p r z y ­
t a c z a  o d p o w i e d n i  p r z y p a d e k .

S o k o ł o w s k i  t w i e r d z i ,  ż e  t y l k o  o b s e r w a c y a  c a ł o k s z t a ł t u  
o b j a w ó w  m o ż e  r o z s t r z y g n ą ć  o  c i ę ż k o ś c i  p r z y p a d k u  i o  p o ­
t r z e b i e  z a b i e g u  c h i r u i t g i c z n e g o .  W  s z e r e g u  o b j a w ó w  n a  p i e r ­
w s z e m  m i e j s c u  s t a w i a  m ó w c a  c h a r a k t e r  t ę t n a ,  p o t e m  c i e ­
p ł o t ę ,  n a  t r z e c i e m  d o p i e r o  b ó l .  J e s t  j e s z c z e  j e d e n  w a ż n y  
o b j a w  w  p r z y p a d k a c h  c i ę ż k i c h ,  a  m i a n o w i c i e  w y r a z  t o k s y ­
c z n o ś c i  c h o r e g o .  C o  s i ę  t y c z y  ś r o d k ó w  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h ,  
t o  w  p r a k t y c e  s z p i t a l n e j  n i e m a  p r a w i e  c h o r e g o ,  k t ó r y b y  
n i e  b r a ł  i c h  w  z a p a l e n i u  w y r o s t k a .  N i e  m o ż e  t o  b y ć  w i ę c  
m e t o d a  t a k  s z k o d l i w a .

B o r z y m o w s k i  z a z n a c z a ,  ż e  o d  r .  1 9 0 5  w s z y s t k i e  p r z y ­
p a d k i  o s t r e g o  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  n a  j e g o  o d d z i a l e  s ą  j a k -  
n a j w c z e ś n i e j  o p e r o w a n e  b e z  w z g l ę d u  n a  d z i e ń  c h o r o b y .  J u ż  
w  p i e r w s z y c h  p r z y p a d k a c h  p r z e k o n a ł  s i ę  m ó w c a ,  ż e  p r z y  
n i e w i e l k i e j  c i e p ł o c i e  i  t ę t n i e  z d a r z a j ą  s i ę  z n a c z n e  z m i a n y .  
W y n i k i  o p e r a c y i ,  o b e j m u j ą c e  j u ż  k i l k a s e t  p r z y p a d k ó w ,  p r z e ­
k o n a ł y  g o ,  ż e  n a l e ż y  o p e r o w a ć  w s z y s t k i e  o s t r e  p r z y p a d k i  
i t o  j a k n a j w c z e ś n i e j .

K r a u z e  n i e  z g a d z a  s i ę  z  t e m ,  a b y  z a w s z e  w  p r z e c i ą g u  
4 8  g o d z i n  o p e r o w a ć  o s t r e  z a p a l e n i e  w y r o s t k a ,  g d y ż  r o z p o ­
z n a n i e  n i e  z a w s z e  j e s t  p e w n e .  Z d a r z a  s i ę  n i e r a z ,  ż e  r o z p o ­
z n a n o  z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  a  p o t e m  o k a z a ł o  
s i ę ,  ż e  t o  b y ł o  z a j n a l e n i e  p ł u c .  Z d a n i e m  m ó w c y  b ó l  m a  
b a r d z o  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e ,  s z c z e g ó l n i e  j e ż e l i  j e s t  s t a ł y  i w o z n a -  
c z o n e m  m i e j s c u ;  j e ż e l i  p r z y t e m  j e s t  j e s z c z e  c i e p ł o t a  w y s o k a ,  
t ę t n o  p r z y s p i e s z o n e ,  t o  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  z  o p e r a c y ą  
z w l e k a ć  n i e  n a l e ż y .

D a l s z y  c i ą g  d y s k u s y i  o d ł o ż o n o  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e ­
d z e n i a .  T a d e u s z  W i l c z y ń s k i .

Towarzystwo lekarskie częstochowskie.

Posiedzenie z d. 15 października 1910.

O b e c n y c h  1 7  c z ł o n k ó w .
I. K o l  W a c ł a w  K o h n  m ó w i ł  o  p r a k t y c z n e j  mody- 

fikacyi odczynu Wassermana. P o  w y j a ś n i e n i u  w  o g ó l n y c h  
z a r y s a c h  t e o r y i  k l a s y c z n e g o  o d c z y n u  W a s s e r m a n a  z a z n a c z y ł  
p r e l e g e n t ,  ż e  m o d y f i k a c y a  P r o f  D u n g e r n a  m a ł o  s i ę  r ó ż n i  
o d  m o d y f i k a c y i  N o g o u c h i e g o .  P o l e g a  n a  t e m ,  ż e  D u n g e r n  
z a m i a s t  c z e r w o n y c h  c i a ł e k  k r w i  b a r a n a  s t o s u j e  k r w i n k i  
l u d z k i e  i  o d p o w i e d n i o  z a s t o s o w a n y  d w u c h w y t n i k .  T e n  c l w u -  
c h w y t m k  o t r z y m u j e  D u n g e r n  p o d  w p ł y w e m  w s t r z y k i w a ń  
k o z i e  p r z e z  p e w i e n  o k r e s  c z a s u  c z e r w o n y c h  c i a ł e k  . k $ w i  
l u d z k i e j .  S u r o w i c a  b a d a n a  j e s t  n i e u n i e c z y n n i o n a ,  d o p e ł n i a c z  
z a s u s z o n y  i  o d p o w i e d n i o  d a w k o w a n y  n a  b i b u ł k a c h .  T e ­
c h n i k a  b a r d z o  p r o s t a ,  p r z y s t ę p n a  d l a  k a ż d e g o  l e k a r z a ,  n i e

p o s i a d a j ą c e g o  u r z ą d z e n i a  l a b o r a t o r y j n e g o .  P r a k t y c z n e  w y ­
n i k i  m o d y f i k a c y i  D u n g e r n a  n i e  s ą  d o ś ć  p e w n e .  Z a s u s z o n y  
d o p e ł n i a c z  p o  p e w n y m  c z a s i e  t r a c i  s w ą  w a r t o ś ć ,  n a s t ę p n i e  
d w u c h w y t n i k  s t o s u j e  s i ę  w  z b y t  d u ż e m  s t ę ż e n i u ,  w r e s z c i e  
n i e u n i e c z y n n i a n i e  s u r o w i c y  r ó w n i e ż  m o ż e  w p ł y n ą ć  u j e m n i e  
n a  o d c z y n .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  w  c e l a c h  r o z p o z n a w c z y c h  
w y k o n y w a ć  n a l e ż y  w y ł ą c z n i e  o d c z y n  k l a s y c z n y  i u ż y w a ć  
k i l n u  w y w o ł y w a c z y ,  j a k  t o  c z y n i  o b e c n i e  D r  E i s e n b e r g  
w  K r a k o w i e .

W  d y s k u s y i  o m a w i a n o  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą  k l a ­
s y c z n e g o  o d c z y n u  W a s s e r m a n a .  K o l .  B e l l o n  d o w o d z i ,  ż e  
o d c z y n  t e n  n i e  d a j e  b e z w z g l ę d n e j  p e w n o ś c i  w  r o z p o z n a ­
w a n i u .  M o ż e  g o  b r a k o w a ć  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h  
n i e w ą t j r l i w e j  k i ł y .  N a w e t  w  j e d n y m  i  t y m  s a m y m  p r z y ­
p a d k u ,  z a l e ż n i e  o d  p r a c o w n i ,  o t r z y m y w a n o  n i e z g o d n e  w y ­
n i k i .  T y l k o  d o d a t n i  w y n i k  o d c z y n u  u w a ż a n y  b y ć  m o ż e  z a  
o b j a w  s w o i s t y .  D l a  j D e w n o ś c i  n a l e ż y  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  
s t o s o w a ć  n a j m n i e j  t r z y  w y w o ł y w a c z e .  —  K o l .  B a t a w i a  p o d n o ­
s i ,  ż e  w  c h o r o b a c h  g a r d ł a  i n o s a  o d c z y n  W a s s e r m a n a  n i e  
j e s t  m i a r o d a j n y ,  g d y ż ,  j a k  t o  z a u w a ż o n o  n a  j r o s i e d z e n i u  l a ­
r y n g o l o g ó w  w  W i e d n i u ,  o t r z y m y w a n o  w y n i k i  u j e m n e  w  t y ­
p o w y c h ,  n i e  u l e g a j ą c y c h  w ą t p l i w o ś c i  p r z y p a d k a c h  k i ł y .  
P r ó c z  t e g o  z a b i e r a l i  j e s z c z e  g ł o s  k o l .  R o z e n f e l d  i P a s i e r -  
b i ń s k i .

I I .  K o l .  P a s i e r b i ń s k i  z  Z a w i e r c i a  w y g ł o s i ł  r z e c z :
0  wpływie ciąży na ustrój kobiecy. P o  k r y t y c z n e m
1 s z c z e g ó ł o w e m  r o z w a ż e n i u  w s z y s t k i c h  z m i a n ,  z a c h o d z ą ­
c y c h  w  u s t r o j u  k o b i e t y ,  w y g ł o s i ł  p r e l e g e n t  n a s t ę p u j ą c e  
w n i o s k i :  1 )  J a k k o l w i e k  w  u s t r o j u  k o b i e t y  n i e m a  a n i  j e ­
d n e j  t k a n k i ,  a n i  j e d n e g o  n a r z ą d u ,  k t ó r y b y  n i e  u l e g a ł  p e ­
w n y m  z m i a n o m  p o d  w p ł y w e m  c i ą ż y  i  j a k k o l w i e k  z m i a n y  
m o g ą  w y w o ł y w a ć  c a ł y  s z e r e g  z a b u r z e ń  i  p r z e m i j a j ą c y c h  
o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h ,  t o  j e d n a k  z e  s t a n o w i s k a  f i z y o l o g i i  
i  p a t o l o g i i  w p ł y w  u j e m n y  t y c h  z m i a n  n a  u s t r ó j  z d r o w y  
k o b i e t y  j e s t  n a d z w y c z a j  m a ł y .  2 )  T y l k o  p r z y  i s t n i e j ą c e m  
j u ż  u s j m s o b i e n i u  m o ż e  c i ą ż a  b y ć  p r z y c z y n ą  c i ę ż s z y c h  z a ­
b u r z e ń  w  u s t r o j u  k o b i e t y .  3 )  P r z e z  p o b u d z e n i e  p r z e m i a n y

I m a t e r y i  i  z w i ę k s z o n ą  ż y w o t n o ś ć  t k a n e k  w p ł y w  t e n  p o n i e ­
k ą d  m o ż n a  n a z w a ć  d o d a t n i m .  W  k o ń c u  o m ó w i ł  k o l .  P .  c z y n ­
n i k i ,  k t ó r e  w  d a l s z y m  c i ą g u  m a c i e r z y ń s t w a  ( p o r ó d ,  p o ł ó g ,  
k a r m i e n i e  p i e r s i ą )  s ą  n a j b a r d z i e j  s z k o d l i w e  d l a  z d r o w i a .

W  d y s k u s y i  z w r a c a  u w a g ę  k o l .  B a t a w i a  n a  p o m i ­
n i ę c i e  z m i a n ,  j a k i e  z a c h o d z ą  p o d c z a s  c i ą ż y  w  k r t a n i . —  K o l .  
B i e g a ń s k i  j m z y p o m . n a  o  z m i a n a c h  p o w s t a j ą c y c h  w  u k ł a d z i e  
k o s t n y m .  —  K o l .  R o z e n f e l d  u w a ż a  w y w o d y  k o l .  P .  o  n i e d o ­
k r w i s t o ś c i  p o d c z a s  c i ą ż y  z a  p r z e c e n i o n e .

I I I .  N a  c z ł o n k a  r z e c z y w i s t e g o  T o w a r z y s t w a  p r z y j ę t y  
z o s t a ł  k o l .  L .  K ę d z i e r s k i .

Posiedzenie z d. 19 listopada 1910.

O b e c n y c h  1 9  c z ł o n k ó w .
I .  K o l .  B e l l o n  o d c z y t a ł  r e f e r a t  o leczeniu kiły prze­

tworem Ehrlicha »606«. P o  s k r e ś l e n i u  w  k r ó t k i m  z a r y s i e  
b a d a ń  d o ś w i a d c z a l n y c h  n a d  k i ł ą  u  z w i e r z ą t  i  h i p o t e z y  S c h a u -  
d i n n a  o  p o k r e w i e ń s t w i e  k r ę t k ó w  z e  ś w i d r o w c a m i ,  w y ł o ż y ł  
k o l .  B .  p r z e w o d n i ą  i d e ę  h e m o t e r a p i i  E h r l i c h a ,  p o c z e m  o p i ­
s a ł  b a d a n i a  H a t a  n a d  l e c z e n i e m  r ó ż n y c h  z a k a ż e ń  k r ę t k o -  
w y c l i  u  z w i e r z ą t ,  k l i n i c z n e  b a d a n i a  A l t a  n a d  a r s e n o f e n y l -  
g l i c y n ą ,  w r e s z c i e  w y n i k i  d o t y c h c z a s o w y c h  s p o s t r z e ż e ń  k l i ­
n i c z n y c h  n a d  p r z e t w o r e m  E h r l i c h a .  O p i s a ł  w p ł y w  t e g o  
ś r o d k a  n a  o b j a w y  r ó ż n y c h  o k r e s ó w  k i ł y  n a b y t e j ,  n a  k i ł ę  
d z i e d z i c z n ą  i n a  o d c z y n  s e r o l o g i c z n y .  P o  r o z b i o r z e  p r z y ­
p a d k ó w  ś m i e r t e l n y c h ,  k o l .  B e l l o n  o m ó w i ł  w s k a z a n i a ,  p r z e ­
c i w w s k a z a n i a ,  d o  k t ó r y c h  z a l i c z a  c i ę ż k i e  s c h o r z e n i a  u k ł a d u  
n e r w o w e g o  i n a c z y n i o w e g o ,  m e t o d y k ę  i d a w k o w a n i e  w s t r z y ­
k i w a ń .  W  k o ń c u  m ó w i ł  o  w y n i k a c h  o t r z y m a n y c h  p r z e z  
I v e r s e n a  w  l e c z e n i u  g o r ą c z k i  p o w r o t n e j

II. P a n  a p t .  N  o  w  a  k  m ó w i ł  o aptekarstwie N a  w s t ę -  
p i e  p o d k r e ś l i ł  k o n i e c z n o ś ć  p r z y s t o s o w a n i a  s i ę  a p t e k a r s t w a  
d o  p o z i o m u  i w y m a g a ń  m e d y c y n y  w s p ó ł c z e s n e j .  M ó w i ł  
w i ę c  o  r o z w o j u  n a u k  f a r m a c e u t y c z n y c h  w o g ó l e ,  w  s z c z ę *
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g ó l n o ś c i  z a ś  f a r m a k o g n o z y i ,  k t ó r a  d z i s i a j  s t a ł a  s i ę  n a u k ą  
d o ś w i a d c z a l n ą  o  b a r d z o  s z e r o k i m  z a k r e s i e .  W  d a l s z y m  c i ą g u  
o d c z y t u  w y o d r ę b n i ł  p o j ę c i e  z a w o d u  a p t e k a r s k i e g o  o d  p o ­
j ę c i a  s a m e j  a p t e k i .  N a j w i ę c e j  c z a s u  p o ś w i ę c i ł  p .  N .  s p r a ­
w i e  u p r z y w i l e j o w a n i a  a p t e k ,  z a z n a c z a j ą c  w  t e j  k w e s t y i  z u ­
p e ł n ą  r o z b i e ż n o ś ć  p o g l ą d ó w  w  p r a w o d a w s t w i e  r ó ż n y c h  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h .  P o d a ł  j a k o  f a k t ,  ż e  w  p a ń s t w a c h ,  p o ­
s i a d a j ą c y c h  a p t e k i  n i e u p r z y w i l e j o w a n e ,  l e k a r s t w a  s ą  d r o ż ­
s z e  ( A n g l i a ,  F r a n c y a ) ,  ż e  w  p a ń s t w a c h  t y c h  s p o ł e c z e ń s t w o  
-i, a p t e k a r z e  d o m a g a j ą  s i ę  w p r o w a d z e n i a  ś c i ś l e j s z e j  r e g l e -  
m e n t a c y i  h a n d l u  ś r o d k a m i  l e k a r s k i m i .

N a s t ę p n i e  o m ó w i ł  p o ł o ż e n i e  a p t e k i  w  p a ń s t w i e  r o s y j  
s k i e m ,  p r z e d s t a w i ł  p r o j e k t  r z ą d o w y ,  m a j ą c y  n a  c e l u  z n i e ­
s i e n i e  p r z y w i l e j ó w ,  w r e s z c i e  z a p a t r y w a n i a ,  w y p o w i e d z i a n e  
n a  P i r o g o w s k i m  Z j e ź d z i e  l e k a r z y .  W  k o ń c u  o p i s a ł  r o z w ó j  
s t o w a r z y s z e ń  i  z r z e s z e ń  f a r m a c e u t ó w  w  K r ó l e s t w i e  p o l s k i e m ,  
k t ó r y c h  c e l e m  j e s t  d z i a ł a l n o ś ć  n a u k o w a  i e k o n o m i c z n a .  
M i ę d z y  i n n e m i  d ą ż ą  o n e  d o  w y r u g o w a n i a  s p e c y f i k ó w  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  n i e r a z  b a r d z o  d r o g i c h ,  a  p r o b l e m a t y c z n e j  w a r ­
t o ś c i .  D y s k u s y ę  z  p o w o d u  s p ó ź n i o n e j  p o r y  o d ł o ż o n o  d o  
n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a .  K a r o l  R o z e n f e l d .

Towarzystwo lekarskie radomskie.

67. Zebranie Ogólne dnia 4 marca 1911.

1 .  N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Z e b r a n i a  w y b r a n y  z o s t a ł  k o l .  
F i d l e r .

2 .  O d c z y t a n o  i  p r z y j ę t o  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  z e b r a n i a .
3 .  K o l .  P r z e w o d n i c z ą c y  z a w i a d a m i a  z e b r a n i e  o  p o j a ­

w i e n i u  s i ę  w  R a d o m i u  1 2  p r z y p a d k ó w  d u r u  p l a m i s t e g o  
o r a z  o  e p i d e m i i  o s p y  i  p ł o n i c y  i p r o s i  k o l e g ó w  o  r e g e -  
s t r a c y ę ,  o r a z  o  z a w i a d a m i a n i e  l e k a r z a  s a n i t a r n e g o  k o l .  S z c z e ­
p a n i a k a .

K o l .  P e ł c z y ń s k i  z a w i a d a m i a  o  t r z e c h  p o k o j a c h  d l a  o d ­
o s o b n i e n i a  c h o r y c h  w  » b a r a k a c h  c z e r w o n y c h « ,  g d z i e  m o ż n a  
k o r z y s t a ć  i z  k u c h n i  s z p i t a l n e j .

K o l .  B a s i ń s k i  z a p y t u j e ,  c z y  n i k t  z  k o l e g ó w  n i e  s t o ­
s o w a ł  s a l v a r s a n u  p r z y  d u r a e  p l a m i s t y m .  —  K o l .  P r z e w o ­
d n i c z ą c y  o d p o w i a d a ,  ż e  p r z y  d u r z ę  p o w r o t n y m  b y ł o b y  z u ­
p e ł n i e  s ł u s z n e m  s t o s o w a n i e  » 6 o 6 « ,  l e c z  w o b e c  t e g o ,  ż e  z a ­
r a z k a  d u r u  p l a m i s t e g o  w ł a ś c i w i e  d o t ą d  n i e  z n a m y ,  s t o s o ­
w a n i e  s a l v a r s a n u  n i e  j e s t  w s k a z a n e .

D a l e j  w s p o m i n a  k o l .  p r z e w o d n i c z ą c y  o  s t o s o w a n i u  t u ­
b e r k u l i n y  p r z y  p o r a ż e n i u  p o s t ę p u j ą c e m :  z  8 6  p r z y p a d k ó w  
b y ł o  2 5  z u p e ł n e g o  w y l e c z e n i a .  K o l .  M a r k s  z a z n a c z a ,  ż e  
z a r z ą d z a j ą c  p r z e d  3 0  l a t y  o d d z i a ł e m  k i ł o w y m  z a u w a ż y ł ,  i ż  
p r z y  c h o r o b a c h  g o r ą c z k o w y c h  w s z e l k i e  w y s y p k i  k i ł o w e  
s z y b c i e j  z n i k a ł y .  —  K o l .  F u k s i e w i c z  z a z n a c z a ,  ż e  r z e c z y w i ­
ś c i e  w y s y p k i  k i ł o w e  w  t a k i c h  w a r u n k a c h  s z y b c i e j  z n i k a j ą ,  
a l e  t e ż  i  s z y b c i e j  p o w r a c a j ą .

4 .  P r z y s t ą p i o n o  d o  b a l o t o w a n i a  n a  c z ł o n k a  T o w a r z y ­
s t w a  k o l  M o j ż e s z a  K e l l e r w o r n j a .  P o  p r z e l i c z e n i u  g ł o s ó w  
o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  k o l .  K .  z o s t a ł  j e d n o g ł o ś n i e  n a  c z ł o n k a  T o ­
w a r z y s t w a  w y b r a n y .

5 .  P r z y s t ą p i o n o  d o  d a l s z e g o  r o z p a t r y w a n i a  projektu 
organizacji. C o  d o  §  2 0  p r o j e k t u  p u n k t u  D  u c h w a l o n o :  
» S p r a w ę  u w z g l ę d n i a n i a  o b e c n o ś c i  l e k a r z a  m i e j s c o w e g o  p r z y  
o k r e ś l a n i u  w y s o k o ś c i  w y n a g r o d z e n i a  z a  w y j a z d  p o d d a ć  p o d  
g ł o s o w a n i e  p r z y  p o w t ó r n e m  c z y t a n i u  c a ł e g o  p r o j e k t u ,  p r z y -  
c z e m  p r o s i ć  w n i o s k o d a w c ó w  o  p r z e d s t a w i e n i e  u m o t y w o w a -  
l y c h  w n i o s k ó w :  1 )  z a  p o d n i e s i e n i e m  c e n y  w y j a z d u  i  o z n a ­

c z e n i e m  m i n i m u m  d l a  m i e j s c o w o ś c i ,  p o s i a d a j ą c y c h  s t a ł e g o  
l e k a r z a  i 2 )  z a  u t r z y m a n i e m  l u b  o b n i ż e n i e m  t a k s y  d l a  m i e j -

c o w o ś c i ,  n i e  p o s i a d a j ą c y c h  s t a ł e g o  l e k a r z a * .

68. Zebranie Ogólne 18. marca 1911.
1 .  N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  z e b r a n i a  w y b r a n y  k o l .  F i d l e r
2 .  O d c z y t a n o  i p r z y j ę t o  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  z e ­

b r a n i a .
3 .  K o l .  P r z e w o d n i c z ą c y  w y g ł o s i ł  w s p o m n i e n i e  p o ś m i e r ­

t n e  c z ł o n k a  T o w a r z y s t w a  ś .  p .  k o l e g i  F r a n c i s z k a  K s a w e ­

r e g o  G o d e r s k i e g o ,  z m a r ł e g o  w  W a r s z a w i e  1 6 .  m a r c a  1 9 1 1  
r o k u  i  w e z w a ł  o b e c n y c h  d o  u c z c z e n i a  p a m i ę c i  z m a r ł e g o  
p r z e z  p o w s t a n i e ,  s .  p .  F r a n c i s z e k  K s a w e r y  G o d e r s k i  u r o ­
d z i ł  s i ę  3 .  X I I .  1 8 6 6  r o k u ,  l e k a r z e m  z o s t a ł  4 .  X I I .  1 8 9 7  r . ,  
z ł o ż y ł  e g z a m i n  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o  2 8 .  I I I .  1 8 9 8  r . ,  l e k a ­
r z e m  m .  K o z i e n i c  z o s t a ł  1 8 .  I I .  1 8 9 8  r . ,  l e k a r z e m  p o w i a t u  
k o z i e n i c k i e g o  2 4 .  V I I I .  1 9 0 9 * 0 ,  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  K o ń s k i c h  
n a  t a k ą  s a m ą  p o s a d ę  1 .  X I I .  1 9 1 0  r .  W  K o z i e n i c a c h  z a ł o ­
ż y ł  s t r a ż  o g n i o w ą  i k a s ę  p o ż y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

4 .  K o l .  C u n g  o d c z y t a ł  r z e c z :  O  metodach wczesnego 
rozpoznawania raka żołądka.

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  k o l .  F i d l e r ,  ż e  o d c z y n  G l u -  
z i ń ^ i e g o  z o s t a ł  w  j e g o  w ł a s n e j  k l i n i c e  z a r z u c o n y .  —  K o l .  
K e l l e s - K r a u z  z a p y t u j e  p r e l e g e n t a ,  w  j a k i  s p o s ó b  o d b y w a  
s i ę  b a d a n i e  p e n t g e n o s k o p o w e .  —  K o l .  C u n g  o d p o w i a d a ,  
ż e  b a d a n i e  r e n t g e n o s k o p o w e  w y k o n y w a  s i ę  z a p o m o c ą  p o ­
p r z e d n i e g o  z a d a n i a  d o  ż o ł ą d k a  b i z m u t u .  —  K o l .  F i d l e r  z a ­
z n a c z a ,  ż e  z a p o m o c ą  b i z m u t u  m o ż h a  t y l k o  s t w i e r d z i ć  p r z e ­
p u s z c z a l n o ś ć  o d ź w i e r n i k a :  m i a n o w i c i e ,  j e ż e l i  p o  t r z e c h  g o ­
d z i n a c h  b i z m u t  j e s z c z e  z a l e g a ,  t o  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  z w ę ­
ż e n i e .  —  K o l .  Z b r o ż e k  w i d z i a ł  r a k a  ż o ł ą d k a ,  r o z p o z n a n e g o  
z a p o m o c ą  r e n t g e n o s k o p i i .  S e k c y i  w  t y m  p r z y p a d k u  j e d n a ­
k o w o ż  n i e  b y ł o .  —  K o l .  F u k s i e w i c z  z a z n a c z a ,  ż e  b i z m u t ,  
z a d a n y  d o  ż o ł ą d k a ,  z a l e g a  t a m  n i e r ó w n o m i e r n i e ' .  —  K o l .  
R a s z k e s  z a z n a c z a ,  ż e  H o l z k n e c h t  o k r e ś l a  o b e c n o ś ć  n o w o ­
t w o r u  w  ż o ł ą d k u  b e z  b i z m u t u .

5 .  P r z y s t ą p i o n o  d o  r o z p a t r y w a n i a  organizacyi z a w o ­
d o w e j .  U c h w a l o n o  w  d a l s z y m  c i ą g u  §  1 4  ( §  2 0  p r o j e k t u ) :  
» U w a g a .  H o n o r a r y u m  z a  n a r a d ę  o d b i e r a  o r d y n a t o r  i w r ę ­
c z a  k o n s u l t a n t o w i * .  » E )  Z a  o p e r a c y e  i w s z e l k i e  r ę k o c z y n y  
p ł a c i  s i ę  k a ż d o r a z o t v o  w e d ł u g  u m o w y *  o r a z  §  1 5  ( § 2 2  p r o ­
j e k t u )  » U w z g l ę d n i a j ą c  w y j ą t k o w ą  n ę d z ę ,  z o b o w i ą z u j e m y  s i ę  
r a d z i ć  n a w e t  z a d a r m o  l u b  p r z y j m o w a ć  o p ł a t ę  n i ż s z ą  o d  
t a k s y  z a r ó w n o  u  s i e b i e  w  g a b i n e c i e ,  j a k  i  n a  m i e ś c i e * .

C z ł o n e k  Z a r z ą d u  s e k r e t a r z :  T .  R a k o w s k i .

Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Zebranie z dnia 3. lutego 1911 r.

1 ) K o l .  D z i e m b o w s k i  w y g ł a s z a  w y k ł a d :  O hor­
monach. A u t o r  d a j e  p o g l ą d  n a  r o z w ó j  t e o r y i  o  h o r m o ­
n a c h ,  c z y l i  o w y c h  c i a ł a c h  c h e m i c z n y c h ,  k t ó r e  w y d z i e l a j ą  
g r u c z o ł y  b e z  w y r a ź n e g o  p r z e w o d u  o d p r o w a d z a j ą c e g o ,  j a k  n p .  
g r u c z o ł  t a r c z o w y ,  n a d n e r c z e  i t .  d .  H o r m o n y  u w a ż a n o  d a ­
w n i e j  z a  f e r m e n t y .  T y m c z a s e m  n o w s z e  b a d a n i a  w y k a z a ł y ,  
ż e  s ą  t o  c i a ł a  c h e m i c z n e ,  k t ó r e  d z i a ł a j ą  b i o l o g i c z n i e ,  a  n i e  
j a k  f e r m e n t y ,  k t ó r e  t a k s a m o  m o g ą  d z i a ł a ć  w  u s t r o j u ,  
j a k  » i n  v i t r o « .  T e o r y ą  h o r m o n ó w  s t a r a n o  s i ę  w  n o w s z y c h  
c z a s a c h  w y t ł o m a c z y ć  n i e k t ó r e  z j a w i s k a  p a t o l o g i c z n e ,  j a k  
n a p r z y k ł a d  z a c h o r z e n i a  n a r z ą d ó w  w t ó r o r z ę d n e .  N i e m n i e j  
i  f i z y o l o d z y ,  j a k  F r a n k  i  S t a r l i n g ,  s t a r a j ą  s i ę  w y k a z a ć ,  ż e  
z m i a n y  p e w n e  c h e m i c z n e  w  n a r z ą d a c h  t r a w i e n i a  w y t w a ­
r z a j ą  p e w n e  c i a ł a ,  k t ó r e  u w a ż a j ą  z a  h o r m o n y .  T e  c i a ł a  
m a j ą ,  d o s t a w s z y  s i ę  n a  d r o d z e  k r w i  d o  w ą t r o b y ,  w z g l ę ­
d n i e  t r z u s t k i ,  p o b u d z a ć  i c h  c z y n n o ś ć  w y d z i e l n i c z ą .  H o r m o n  
d l a  ^ w ą t r o b y  n a z w a n o  s e k r e t y n ą .  T e o r y e  t e  o  d z i a ł a n i u  
h o r m o n ó w  n a  t r a w i e n i e  n i e  s ą  j e s z c z e  u s t a l o n e .  A l e  j a k ­
k o l w i e k  s i ę  o n e  r o z w i n ą ,  m a m y  n i e z b i t e  n a  t o  d o w ro d y ,  ż e  
h o r m o n y  s ą  o w e m i  c i a ł a m i ,  k t ó r e  w  u s t r o j u  p r z e n o s z ą  
d z i a ł a n i e  w z a j e m n e  n a r z ą d ó w  n a  s i e b i e .

2 )  K o l .  L a z a r  e * w  i c  z : O wazodylatynie Poplel- 
skiego.

A u t o r z y  o b c y  n i e  z a j ę l i  s i ę  s t u d y a m i  P o p i e l s k i e g o ,  
k t ó r y  z a s t o s o w a ł  n a u k o w ą  a n a l i z ę  d o  z j a w i s k ,  s p o s t r z e g a ­
n y c h  p r z e z  d r u g i c h .  O b j a w y  p o  ś r ó d ż ) d n e m  w s t r z y k n i ę c i u  
w a z o d y l a t y n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e .  N a p r z ó d  g w a ł t o w n y  s p a d e k  
c i ś n i e n i a  k r w i ,  k t ó r e g o  m i n i m u m  n a s t ę p u j e  p o  3  s e k u n ­
d a c h .  P o w o d e m  t e g o  s p a d k u  ć m i e n i a  j e s t  n i e d o k r w i e n i e
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m ó z g u  i p o d r a ż n i e n i e  n e r w u  t r z e w n e g o .  P o  s t a n i e  p o d n i e ­
c e n i a  n a s t ę p u j e  s t a n  n i e m o c y .  G w a ł t o w n e  n i e d o k r w i e n i e  
m ó z g u  j e s t  b o d ź c e m  d l a  o s ' r o d k ó w  n e r w o w y c h .  S a m o  o b n i ­
ż e n i e  c i ś n i e n i a  m o ż n a  w y w o ł a ć  r o z m a i t y m i  ś r o d k a m i ,  a l e  
b e z  w y d z i e l i n y  t r z u s t k i ,  b o  b r a k  d r u g i e P o  w a r u n k u :  n i e -  
k r z e p l i w o ś c i  k r w i .  A t r o p i n a  d z i a ł a  p o d o b n i e ,  j a k  w y c i ą g  
z  n a r z ą d ó w .  W y d z i e l a n i e  s o k u - t r z u s t k o w e g o  n i e  j e s t  b e z ­
p o ś r e d n i m  s k u t k i e m  d z i a ł a n i a  h o r m o n u ,  l e c z  j e s t  n a s t ę ­
p s t w e m  o b n i ż e n i a  c i ś n i e n i a  i  n i e k r z e p l i w o ś c i  k r w i .  P r z e ­
c i w k o  t e m u  z a t r u c i u  m o ż n a  u s t r ó j  u o d p o r n i ć  p o d o b n i e ,  
j a k  w  a u t a n a f i l a k s y i .  D o d a t e k  ś w i e ż e j  k r w i  d o  w y c i ą g u  
w y w o ł u j e  u t r a t ę  w p ł y w u  t e g o  w y c i ą g u .  H o r m o n y  ż o ł ą d k o w e  
d z i a ł a j ą  n i e c o  o d m i e n n i e .  T ł o m a c z y  s i ę  t o  r ó ż n ą  b u d ó w  
g r u c z o ł ó w  w  t r z u s t c e  i ż o ł ą d k u ,  o r a z  s p o s o b e m  c i ś n i e n i a  
n a c z y ń  p r z e p e ł n i o n y c h  n a  n i e .  N a p ł y w  k r w i  d o  ż y ł e k ,  o t a ­
c z a j ą c y c h  g r u c z o ł k i  ż o ł ą d k o w e ,  ś c i s k a  g r u c z o ł k i ,  p r z e z  c o  
n i e  m o g ą  o n e  w y d z i e l a ć .  R u c h  r o b a c z k o w y  j e l i t  w z m a g a  
s i ę  p o d  w p ł y w e m  d u ż y c h  d a w e k  w y c i ą g u .  W a z o d y l a t y n ę  
m o ż n a  w y d o b y w a ć  t y l k o  z  b a r d z o  ś w i e ż y c h  n a r z ą d ó w ;  p o  
k i l k u  g o d z i n a c h  z n i k a  o n a  w  n a r z ą d a c h  p o d  w p ł y w e m  
c i a ł a ,  n a z w a n e g o  p r z e z  P o p i e l s k i e g o  a n t y w a z o d y l a t y n ą .  
P o d  w p ł y w e m  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  m o ż n a  w y c i ą g n ą ć  w a z o ­
d y l a t y n ę  n .  p .  z  c h l e b a .  W o g ó l e  k a ż d e  p r z e t r a w i o n e  b i a ł k o  
p o w o d u j e  w y d z i e l a n i e  ż o ł ą d k a .  W a z o d y l a t y n a  n i e  z a w i e r a  
a n i  s i a r k i ,  a n i  f o s f o r u ,  n a t o m i a s t  w o d o r y ,  a z o t ,  t l e n  
i w ę g i e l .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  r a d c a  F r .  C h ł a p o w s k i ,  ż e  w y ­
k ł a d  k o l .  Ł a z a r e w i c z a  n i e  z b i j a  t e z ,  p o s t a w i o n y c h  p r z e z  
m ó w c ę .  P o j ę c i a  P o p i e l s k i e g o  p o  c z ę ś c i  s ą  p r z y j ę t e ,  n .  p .  
z a j m u j e  s i ę  n i e m i  s z w e d  N o e f .  S t a r l i n g  n i e  u z n a j e  n a z w y  
h o r m o n ó w  c o  d o  g r u c z o ł ó w ,  m a j ą c y c h  p r z e w ó d .  —  K o l .  
Ś w i ę c i c k i  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  t e o r y a  P o p i e l s k i e g o ,  c h o ć  n i e ­
w ą t p l i w i e  b a r d z o  p o m y s ł o w a ,  m o ż e  j e d n a k  z b y t  s c h e m a ­
t y c z n i e  t ł o m a c z y  o d n o s z ą c e  s i ę  t u  z j a w i s k a .  C o  d o  n a d w r a ­
ż l i w o ś c i ,  t o  z a  m a ł o  z w r ó c o n o  u w a g i  n a  u k ł a d  n e r w o w y .  
M ó w c a  w s p o m i n a  o  t e o r y i  N i c o l l e a  o  u o d p o r n i e n i u .  G d y b y  
m o ż n a  n i w e c z n i k i  r o z m n o ż y ć  w  u s t r o j u ,  m o ż n a b y  w p ł y w a ć  
k o r z y s t n i e  n a  z a k a ż e n i e .  Ś r o d k i e m  t a k i m  j e s t  w z r o s t  c i e p ł o t y .  
T e m  s i ę  t e ż  t ł o m a c z y  k o r z y s t n y  w p ł y w  g o r ą c y c h  o k ł a d ó w  
i k ą p i e l i  w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h .  —  K o l .  r a d c a  C h ł a ­
p o w s k i :  C o  d o  n a d w r a ż l i w o ś c i ,  t o  i s t n i e j ą  d w a  p r ą d y  n a u ­
k o w e ,  j e d e n  b a k t e r y o l o g i c z n y ,  d r u g i  f a r m a k o l o g i c z u y  ( n .  p .  
P o p i e l s k i ) .  B a k t e r y o l o d z y  o b a w i a j p s i ę ,  b y  p u b l i c z n o ś ć  n i e  
z a c z ę ł a  s i ę  o b a w i a ć  s u r o w i c .  W a g n e r  w  W i e d n i u  z w r ó c i ł  
u w a g ę  n a  w p ł y w  w s t r z y k n i ę ć  z a k a ź n y c h  p o d n o s z ą c y c h  c i e ­
p ł o t ę .  —  K o l .  M i e c z k o w s k i :  H e n i e  w  D o r t m u n d z i e  z a s t o ­
s o w a ł  h o r m o n  z  d w u n a s t n i c y  c e l e m  p o b u d z e n i a  r u c h u  r o ­
b a c z k o w e g o  i w y r a ż a  s i ę  k o r z y s t n i e  o  d z i a ł a n i u  t e g o  ś r o d k a  
p r z y  n i e d o w ł a d a c h  p o o p e r a c y j n y c h  j e l i t .  —  K o l .  Ł a z a r e -  
w i c z  p o d t r z y m u j e  t e o r y ę  P o p i e l s k i e g o  i p o d n o s i  d o n i o s ł o ś ć  
o d k r y c i a  F r i e d m a n n a  i F r i e d b e r g e r a ,  ż e  p r e c y p i t y n y  s ą  n i -  
w e c z n i k a m i  d l a  b i a ł k a .  J e ś l i  j e s t  d u ż o  p r e c y p i t y n  w  u s t r o j u ,  
p o t r z e b a  m a ł o  b i a ł k a  d o  u t w o r z e n i a  a n a f i l a t o k s y n y ,  b y  w y ­
w o ł a ć  s i l n y  k o l a p s .  J e ś l i  w i e l k a  i l o ś ć  b a k t e r y i  r z u c i  s i ę  n a  
u s t r ó j ,  t o  w y t w a r z a  s i ę  w i e l k a  d a w k a  a n a f i l a t o k s y n y .  
P r a w d o p o d o b n i e  a n a f i l a t o k s y n a  i w a z o d y l a t y n a  s ą  s o b i e  
b a r d z o  b l i z k i e .  L e c z n i c t w o  w i ę c  b ę d z i e  m u s i a ł o  g o f a c o w a ć  
w  t y m  k i e r u n k u ,  b y  p o w s t r z y m a ć  n i e k r z e p h w o ś ć  k r w i  
i s p a d e k  c i ś n i e n i a .  S u r o w i c a  w y s o k o w a r t o ś c i o w a  n i e  m o ż e  
d z i a ł a ć  s z k o d l i w i e  j a k o  t a k a .
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P r e z e s  r a d c a  D r  C h ł a p o w s k i  w i t a  w  g o r ą c y c h  s ł o w a c h  
p r o f .  J .  N o w a k a ,  p r e z e s a  k o m i t e t u  X I .  Z j a z d u  l e k .  i w y r a ż a  
m u  w d z i ę c z n o ś ć  z a  p r z y b y c i e  d o  P o z n a n i a .

P r o f .  D r  N o w a k  s k ł a d a  W y d z i a ł o w i  p o z d r o w i e n i e  
o d  W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j ,  k t ó r a  j e s t  w s p ó l n ą  w ł a s n o ­
ś c i ą  c a ł e j  P o l s k i .  N a s t ę p n i e  p r z e d k ł a d a  p r o g r a m  Z j a z d u ,  
k t ó r y  p o d  w i e l u  w z g l ę d a m i  b ę d z i e  i n n y m  o d  d o t y c h c z a s o ­
w y c h .  M i a n o w i c i e  p o ł ą c z o n o  n i e k t ó r e  s e k e y e ,  b y  p r a c e  w i ę ­
c e j  z e ś r o d k o w a ć .

W  d y s k u s y i  w y ł a m a  s i ę  j e d n o m y ś l n e  ż y c z e n i e  
i p r o ś b a  d o  k o m i t e t u ,  b y  w  m y ś l  u c h w a ł y  w a r s z a w s k i c h  
l e k a r z y  p r z e ł o ż y ć  t e i m i n  Z j a z d u  n a  w r z e s i e ń .  —  K o l .  K a r ­
w o w s k i  w y r a ż a  ż a l  z  p o w o d u  p o ł ą c z e n i a  s e k c y i  d e r m a t o l o ­
g i c z n e j  z  w e w n ę t r z n ą .  D e r m a t o l o g i a  w  l a t a c h  o s t a t n i c h  t a k  
o g r o m n e  z r o b i ł a  p o s t ę p y ,  t a k  s i ę  w y o d r ę b n i ł a  o d  i n n y c h  
d z i a ł ó w ,  ż e  ł ą c z e n i e  j e j  z  m e d y c y n ą  w e w n ę t r z n ą  u w a ż a  z a  
a n a c h r o n i z m ,  t e m  b a r d z i e j ,  ż e  z  6  t e m a t ó w  p r o j e k t o w a n y c h  
j e d e n  t y l k o  m o ż e  i n t e r e s o w a ć  d e r m a t o l o g ó w .  P r o s i  w i ę c  
z  j e d n e j  s t r o n y  o  u t w o r z e n i e  j e ś l i  n i e  s e k c y i ,  t o  p o d s e k c y i  
d e r m a t o l o g i c z n e j ,  a  n a s t ę p n i e  o  u m o ż l i w i e n i e  d e r m a t o l o ­
g o m  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  o b r a d a c h  u r o l o g i c z n y c h  c h i r u r g ó w  
p r z e z  o d p o w i e d n i  r o z k ł a d  p o s i e d z e ń .  —  K o l  G a n t k o w s k i  
o d c z y t u j e  u c h w a ł y  k o m i t e t u  z j a z d o w e g o  w  P o z n a n i u .

W  k o ń c u  k o l .  Ś w i ę c i c k i  z w r a c a  s i ę  w  g o r ą c y c h  
s ł o w a c h  d o  C z c i g o d n e g o  G o ś c i a ,  p o d n o s z ą c ,  ż e  p i e r w s z y  
r a z  b a w i  w  n a s z e j  d z i e l n i c y ,  a l e  z n a m y  g o  o d d a w n a .  D z i ę k i  
j e g o  i n i e y a t y w i e  p o w s t a ł  w  K r a k o w i e  t a k i  I n s t y t u t  m i k r o ­
b i o l o g i i  e k s p e r y m e n t a l n e j ,  j a k i c h  m a ł o  w  E u r o p i e .  Z  j e g o  
p r a c o w n i  w y c h o d z ą  c o r o c z n i e  c e n n e  p r a c e .  O h e c n i e  k s i ę ­
g a r n i a  F i s c h e r a  w  J e n i e  w y d a j e  » a t l a s  b a k t e r y o l o g i c z n y * ,  
d z i e ł o  p o m n i k o w e ,  a  w y s z ł e  z  k r a k o w s k i e g o  I n s t y t u t u  p r o f .  
N o w a k a .  Z e  p o w s t a ł  w  K r a k o w i e  » D o m  l e k a r s k i * ,  i  t o  
j e s t  w  w i e l k i e j  m i e r z e  z a s ł u g ą  p r o f .  N o w a k a ,  k t ó r y  u m i a ł  
p r z y j a c i e l a  s w e g o  W y s p i a ń s k i e g o  n a k ł o n i ć  d o  u p i ę k s z e n i a  
t e g o ż  D o m u  l e k a r s k i e g o  s w e m i  d z i e ł a m i .  M ó w c a  w i t a  w i ę c  
g o ś c i a  k r a k o w s k i e g o  n i e t y l k o  j a k o  u c z o n e g o ,  j a k o  p r e z e s a  
p r z y s z ł e g o  Z j a z d u ,  a l e  t a k ż e  j a k o  s e r d e c z n e g o  d r u h a  n a j ­
w i ę k s z e g o  p o e t y  p o l s k i e g o  n a s z e j  d o b y .

A d a m  K a r w o w s k i .

W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i o g ó ln o - le k a rsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Ustawa o chorobach zakaźnych.

P r o j e k t  r z ą d o w y  u s t a w y  o  z a p o b i e g a n i u  i  z w a l c z a n i u  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h ,  o d  p ó ł t r z e c i a  r o k u  z a l e g a j ą c y  w  p a r l a m e n c i e - 1) ,  
s p o t k a ł  s i ę  z  k r y t y k ą  z  w i e l u  s t r o n ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  z e  s t r o n y  
l e k a r z y  i h i g i e n i s t ó w .  - P r o p o n o w a n e  p r z e z  t e  k o ł a  r o z m a i t e  p o ­
p r a w k i  i u z u p e ł n i e n i a  n i e  z o s t a ł y  j e d n a k ż e  u w z g l ę d n i o n e  p r z e z  I z b ę  
P a n ó w ,  p o d o b n i e ,  j a k  n i e  z o s t a ł y  u w z g l ę d n i o n e  w n i o s k i  g a l i c y j ­
s k i e g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  N a t o m i a s t ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  w z b u d z ą  
w n i o s k i  k ó ł  l e k a r s k i c h  w i ę c e j  u w a g i  w  I z b i e  p o s ł ó w ,  z w ł a s z c z a  
z a ś  t e  p o p r a w k i ,  k t ó r e  p r o p o n u j e  w  w y d a n y m  n i e d a w n o  m e m o -  
r y a l e 3)  » W y d z i a ł  c e n t r a l n y  h i g i e n y  p u b l i c z n e j «  ( C e n t r a l a u s s c h u s s  
f i i r  ó f f e n t l i c h e  G e s u n d h e i t s p f l e g e )  w  W i e d n i u ,  r e p r e z e n t u j ą c y  j e ­
d e n a ś c i e  T o w a r z y s t w ,  d z i a ł a j ą c y c h  n a  p o l u  h i g i e u i c z n e m .  W o b e c  
t e g o ,  ż e  w n i o s k i  t e g o  » W y d z i a ł u  c e n t r a l n e g o *  b ę d ą  p r a w d o p o ­
d o b n i e  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  p r z y j ę t e  —  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  k o m i -  
s y ę  s a n i t a r n ą  p a r l a m e n t u  — , n a l e ż y  s i ę  z  n i m i  z a p o z n a ć  i p o ­
r ó w n a ć  j e  z  p o s t u l a t a m i ,  p o d n o s z o n y m i  p r z e z  a n k i e t ę  k r a j o w ą  
i W y d z i a ł  k r a j o w y  g a l i c y j s k i .

P r o p o n o w a n e  p r z e z  » W y d z i a ł  c e n t r a l n y *  p o p r a w k i  . d o t y ­
c z ą  o d g r a n i c z e n i a  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  r ó ż n y c h  c z y n n i k ó w  p r z y  s t o ­
s o w a n i u  p r z y s z ł e j  u s t a w y ,  p r z e p i s ó w  u s t a w y  z  p u n k t u  w i d z e n i a  
w y m o g ó w  s a n i t a r n y c h  i s p r a w y  o d s z k o d o w a n i a  l u d n o ś c i ,  k t ó r ą  
t o  s p r a w ą  r z ą d o w y  p r o j e k t  z a j m u j e  s i ę  z u p e ł n i e  n i e d o s t a t e c z n i e .  
W  p r o p o n o w a n y c h  p o p r a w k a c h  a k c e n t u j e  » W y d z i a ł  c e n t r a l n y *  
i  w z n a w i a  w i e l e  p o m i n i ę t y c h  w  p r o j e k c i e  r z ą d o w y m  p u n k t ó w  
o r z e c z e n i a  N a j w y ż s z e j  R a d y  Z d r o w i a .

*) Projekt ustawy, wniesiony do Izby Panów w listopadzie 1908, 
uchwalony został przez nią w  czerwcu I 9 0 9 . Obrady nad ustawa(rozpo­
częła komisya sanitarna Izby posłów dopiero w marcu I9II, zanim jednak 
załatwiła pierwsze paragrafy, nastąpiło nftwiązanie Izby.

-) Ogłoszone drukiem w »Oesterr. Vierteljahrschrift fiir offentl. Ge­
sundheitspflege* 1911. Z. I., (w streszczeniu w »Wiener klin. Wochenschfift» 
1911. Nr 14, str. 497). Odbitki nabyć można w Redakcyi wspomnianego 
kwartalnika (Wien, IX,.Kinderspitałgasse 15).
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» W y d z i a ł  c e n t r a l n y *  ż ą d a  j a s n e g o  o k r e ś l e n i a  p r a w  i o b o ­
w i ą z k ó w  l e k a r z y ,  p o w o ł a n y c h  d o  z w ą l c z a n i a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  
P o w i n n i  m i e ć  c i  l e k a r z e  p r a w o  s a m i  w y d a w a ć  k o n i e c z n e  z a ­
r z ą d z e n i a  w  p r z y p a d k a c h  g r o ź n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w  k a ż d e j  
c h o r o b i e  z a k a ź n e j ,  a  b e z w z g l ę d n i e  z a w s z e  w o b e c  d ż u m y ,  c h o l e r y ,  
o s p y ,  d u r u  p l a m i s t e g o ,  p ł o n i c y ,  b ł o n i c y ,  w o d o w s t r ę t u  i u k ą ­
s z e n i a  p r z e z  z w i e r z ę t a  w ś c i e k ł e .  P o d o b n i e  j a k  w  N i e m c z e c h  p o ­
w i n n i  l e k a r z e  m i e ć  p r a w o  z a r z ą d z e n i a  i p r z e p r o w a d z e n i a  b a d a ń  
i w y w i a d ó w  n i e c i e r p i ą c y c h  z w ł o k i  n a w e t  b e z  s p e c y a l n e g o  u r z ę ­
d o w e g o  p o l e c e n i a .  G m i n y  i w ł a d z e  p o l i t y c z n e  p o w i n n y  w s z e l k i e  
z a r z ą d z e n i a  p r z e p r o w a d z a ć  z a w s z e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  s w e g o  l e ­
k a r z a  u r z ę d o w e g o ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e z w ł o c z n i e  z a w i a d a m i a ć  g o
0  w s z e l k i c h  w p ł y w a j ą c y c h  d o n i e s i e n i a c h  o  c h o r o b i e  z a k a ź n e j .  
G d z i e  d o  r o z p o z n a n i a  c h o r o b y  k o n i e c z n ą  o k a ż e  s i ę  s e k c y a  z w ł o k ,  
p o w i n i e n  l e k a r z  u r z ę d o w y ,  d z i a ł a j ą c y  p r z y  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j
1 i n s t a n c y i ,  m i e ć  p r a w o  w  n a g ł y c h  p r z y p a d k a c h  s a m  j ą  z a r z ą ­
d z i ć .  P r z y  z a k a z a c h  u c z ę s z c z a n i a  d o  s z k o ł y  n a l e ż y  p o s t ę p o w a ć  
> w e d ł u g  w s k a z ó w e k  l e k a r z a  u r z ę d o w e g o * .

O p r ó c z  o s ó b  c h o r y c h ,  p o w i n n y  b y ć  w  o d p o w i e d n i c h  p r z y ­
p a d k a c h  o d o s o b n i a n e  t a k ż e  o s o b y  p o d e j r z a n e  o  c h o r o b ę .  P o s t a ­
n o w i e n i e  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o ,  a b y  o d k a ż a n i e  b y ł o  w y k o n y w a n e  
> w  m i a r ę  p o t r z e b y  p o d  k i e r u n k i e m  f a c h o w y m « ,  u w a ż a  » W y d z i a ł  
c e n t r a l n y *  z a  n i e j a s n e  i n i e w y s t a r c z a j ą c e .  O p r ó ż n i a n i a  i c z y s z c z e ­
n i a  d o ł ó w  k l o a c z n y c h ,  w y c h o d k ó w ,  k a n a ł ó w  i t .  p . ,  o  k t ó r e m  
w s p o m i n a  p r o j e k t  r z ą d o w y ,  n i e  n a l e ż y  w y m i e n i a ć ,  a  n a t o m i a s t ,  
z d a n i e m  » W y d z i a ł u  c e n t r a l n e g o « ,  b y ł o b y  r z e c z ą  p o ż ą d a n ą ,  w  d a ­
n y m  r a z i e  z a k a z a ć  t a k i e g o  o p r ó ż n i a n i a  w  c z a s i e  p a n u j ą c e j  e p i ­
d e m i i .  P r o j e k t  r z ą d o w y  p o s t a n a w i a ,  ż e  z a k a z  u ż y w a n i a  w o d y  n i e  
m o ż e  d o t y c z y ć  n i g d y  u ż y w a n i a  w o d y  d o  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
i d o  m o t o r ó w  w o d n y c h ,  o r a z  ż e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  m o g ą  b y ć  
z a m k n i ę t e  d o p i e r o  » p o  z a s i ą g n i ę c i u  o p i n i i *  i n s p e k t o r a  p r z e m y s ł o ­
w e g o .  O b a  t e  p o s t a n o w i e n i a  s ą  n i e z g o d n e  - z  p o s t u l a t a m i  s a n i ­
t a r n y m i .  U w z g l ę d n i a j ą c  w z g l ę d y  e k o n o m i c z n e ,  p r o p o n u j e  »  W y ­
d z i a ł  c e n t r a l n y * ,  a b y  z a k a z  u ż y w a n i a  w o d y  d o  c e l ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  m o g ł o  w y d a w a ć  t y l k o  n a m i e s t n i c t w o  i a b y  o  z a m k n i ę ­
c i u  z a k ł a d u  p r z e m y s ł o w e g o  b y ł  i n s p e k t o r  p r z e m y s ł o w y  z a w i a ­
d a m i a n y * .  P r z y  z a m k n i ę c i u  s t u d z i e n ,  ź r ó d e ł ,  w o d o c i ą g ó w ,  p o ­
w i n n a  g m i n a  d o s t a r c z y ć  d o b r e j  w o d y  d o  p i c i a .  ( C o  d o  z a ­
k r e s u  u ż y w a n i a  w o d y ,  z a m y k a n i a  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i d o ­
s t a r c z e n i a  d o b r e j  w o d y  m i e s z k a ń c o m  w  r a z i e  z a m k n i ę c i a  s t u ­
d z i e n ,  s ą  w n i o s k i  » W y d z i a ł u  c e n t r a l n e g o *  m n i e j w i ę c e j  z g o d n e  
z  g ł o s a m i ,  p o d n i e s i o n y m i  n a  a n k i e c i e  g a l i c y j s k i e j ) .

P r o j e k t  r z ą d o w y  n i e  r o z r ó ż n i a  d o ś ć  ś c i ś l e  c h o r ó b  b a r d z o  
z a r a ź l i w y c h  o d  m a ł o  z a r a ź l i w y c h .  D l a t e g o  p r o p o n u j e  » W y d z i a ł  
c e n t r a l n y *  o g r a n i c z y ć  z a m y k a n i e  s z k ó ł  i z a k a z  h a n d l u  d o m o ­
k r ą ż n e g o  d o  t y c h  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  t o  j e s t  » k o n i e c z n e  d l a  z a ­
p o b i e ż e n i a  s z e r z e n i u  s i ę  c h o r o b y *  ( a  n i e  » g d y  w y s t ą p i  c h o r o b a  
p o d l e g a j ą c a  o b o w i ą z k o w i  d o n o s z e n i a * ,  j a k  o p i e w a  p r o j e k t  r z ą ­
d o w y ) .  Z  t e g o ż  w z g l ę d u  n a l e ż y  z a k a z  j a r m a r k ó w ,  p i e l g r z y m e k  
i t .  p .  o g r a n i c z y ć  t y l k o  d o  c h o l e r y ,  d ż u m y ,  o s p y ,  d u r u  o s u t k o -  
w e g o  i d o  p r z y p a d k ó w  g r o m a d n e g o  p o j a w i e n i a  s i ę  d u r u  b r z u ­
s z n e g o  i c z e r w o n k i .  ( P o d o b n y  p o g l ą d  z n a l a z ł  w y r a z  n a  a n k i e c i e  
g a l i c y j s k i e j ) .  D o  c h o r ó b ,  p o d l e g a j ą c y c h  o b o w i ą z k o w i  d o n o s z e n i a ,  
p o w i n n a  b y ć  z a l i c z o n a  g o r ą c z k a  p o ł o g o w a  ( z g o d n i e  z  ż ą d a n i e m  
a n k i e t y  g a l i c y j s k i e j ) .  O b o k  p o s t a n o w i e n i a ,  ż e  o b o w i ą z e k  d o n o ­
s z e n i a  m o ż e  b y ć  r o z s z e r z o n y  n a  c h o r o b y ,  w  u s t a w i e  w y r a ź n i e  
n i e  w y m i e n i o n e ,  p o w i n n y  w ł a d z e  s a n i t a r n e  m i e ć  p r a w o  w k r a ­
c z a n i a  n a w e t  b e z  o b o w i ą z k o w e g o  d o n o s z e n i a , i l e k r o ć  z d r o ­
w i e  p u b l i c z n e  j e s t  z a g r o ż o n e .  C h o d z i  t u  o  p r z e p i s y  d l a  s z k ó ł  
w  r a z i e  n p .  o d r y ,  k r z t u ś c a ,  n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  p r z y u s z n i c ,  
ś w i e r z b u  i t .  p . ,  o  c i a s n e ,  a  l u d n e  m i e s z k a n i a  i w a r s z t a t y ,  i n ­
t e r n a t y ,  a r e s z t y  i t .  p . ,  o  k i ł ę  w  z a k ł a d a c h  m a m e k .  ( O b i e r a j ą c  
n i e c o  o d m i e n n ą  f o r m ę  p o p r a w e k  w  u s t a w i e ,  w y c h o d z i ł a  j e d n a k ­
ż e  a n k i e t a  g a l i c y j s k a  w  t e j  s p r a w i e  z  p o d o b n e g o  p u n k t u  w i ­
d z e n i a ) .

Z u p e ł n i e  z g o d n i e  z  z a p a t r y w a n i a m i ,  w y r a ż o n e m i  n a  a n k i e ­
c i e  g a l i c y j s k i e j ,  p o d n o s i  » W y d z i a ł  c e n t r a l n y « ,  ż e  s p r a w a  o d s z k o ­
d o w a n i a  n i e  j e s t  w y ł ą c z n i e  e k o n o m i c z n ą ,  a l e  ż e  r o z s t r z y g a  o n a  
w  z n a c z n y m  s t o p n i u  o  w y k o n a l n o ś c i  i s k u t e c z n o ś c i  u s t a w y .  N a  
w z ó r  P r u s  p r o p o n u j e  t e ż  » W y d z i a ł  c e n t r a l n y *  z w r o t  z  f u n d u ­
s z ó w  p a ń s t w o w y c h  n i e z a m o ż n y m  g m i n o m  w y d a t k ó w  n a  z w a l ­
c z a n i e  d ż u m y ,  c h o l e r y ,  o s p y ,  l u b  d u r u  o s u t k o w e g o ,  o  i l e  t e  w y ­
d a t k i  p r z e k r o c z ą  10° / 0 b u d ż e t u  g m i n y .  Z w r o t  t e n  m a  d o t y c z y ć  
w y d a t k ó w  n a  o d o s o b n i e n i e  i p r z e w ó z  c h o r y c h  i n a  o d k a ż a n i e .  
( P o d o b n y  w n i o s e k ,  d a l e j  j e s z c z e  i d ą c y ,  p r z e d s t a w i ł a  a n k i e t a  g a ­
l i c y j s k a ) .  O s o b o m  o d o s o b n i o n y m  z  p o w o d u  p o d e j r z e n i a  o  c h o r o b ę ,  
o r a z  d o z o r c o m  c h o r y c h  i p o ł o ż n y m ,  k t ó r y m  z a k a z a n o  w y k o n y ­
w a n i a  z a w o d u ,  p o w i n n o  b y ć  w y p ł a c a n e  o d s z k o d o w a n i e  z a  u -  
t r a t ę  z a r o b k u  ( z g o d n i e  z  a n k i e t ą  g a l i c y j s k ą ) .  Z a b e z p i e c z e n i e  m a -  
t e r y a l n e  l e k a r z y  i i c h  r o d z i n  p o w i n n o  s i ę  o d n o s i ć  n i e t y l k o  d o

l e k a r z y  u r z ę d o w y c h ,  a l e  t e ż  d o  w s z y s t k i c h  l e k a r z y ,  k t ó r z y b y  u -  
t r a c i l i  z d r o w i e  l u b  ż y c i e  p r z y  w y k o n y w a n i u  s w e g o  z a w o d u  l e ­
k a r s k i e g o  w  p r z y p a d k a c h  d ż u m y ,  c h o l e r y ,  o s p y  l u b  d u r u  o s u t ­
k o w e g o .  P o d o b n i e  j a k  l e k a r z y ,  n a l e ż y  z a b e z p i e c z y ć  b y t  d o z o r c ó w  
c h o r y c h ,  s a n i t a r y u s z y  ( z g o d n i e  z  a n k i e t ą  g a l i c . )  i g r a b a r z y ,  j e ­
d n a k  t y l k o  w o b e c  c z t e r e c h  p r z e d  c h w i l ą  w y m i e n i o n y c h  c h o r ó b  
( t e g o  —  n i e s ł u s z n e g o  —  o g r a n i c z e n i a  w n i o s k i  a n k i e t y  g a l i c y j ­
s k i e j  n i e  z a w i e r a j ą ) .  O d k a ż e n i e ,  z a r z ą d z o n e  z  u r z ę d u ,  p o w i n n o  
b y ć  b e z p ł a t n e .  P r a w o  d o  o d s z k o d o w a n i a  z a  z n i s z c z o n e  p r z e d ­
m i o t y  m o ż e  p r z y s ł u g i w a ć  t y l k o  p r z y  o d k a ż e n i u  z  u r z ę d u ,  w s z e ­
l a k o  w  t y m  r a z i e  n i e  p o w i n n o  b y ć  o g r a n i c z o n e  d o  p r z y p a d k ó w  
z a c h w i a n i a  b y t u  m a t e r y a l n e g o  o s o b y ,  ż ą d a j ą c e j  o d s z k o d o w a n i a  
( c o  p o d n o s z o n o  t a k ż e  n a  a n k i e c i e  g a l i c y j s k i e j ) .  C o  d o  o g r a n i ­
c z e n i a  j - u c h u  w z g l ę d e m  k r a j ó w  o ś c i e n n y c h ,  t o  » W y d z i a ł  c e n ­
t r a l n y *  p o d n o s i  k o n i e c z n o ś ć  u r e g u l o w a n i a  u m ó w ,  i s t n i e j ą c y c h  
w  t e j  s p r a w i e ,  r e s p .  p r z e p r o w a d z e n i a  u k ł a d ó w  c o  d o  w z a j e m ­
n e g o  i n f o r m o w a n i a  s i ę  p a ń s t w  s ą s i e d n i c h  o  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  
w y s y ł a n i a  k o m i s y i  d l a  b e z p o ś r e d n i e g o  z b a d a n i a  s t a n u  r z e c z y  
w  p a ń s t w i e  o ś c i e n n e m  i t .  p .  C .

Kurs dla kierowników zabaw dla młodzieży s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h  o d b y ł  s i ę  w  W i e d n i u  z  i n i c y a t y w y  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y ,  
k t ó r e  m a  z a m i a r  w p r o w a d z i ć  o b o w i ą z k o w e  ć w i c z e n i a  f i z y c z n e  
n a  ś w i e ż e m  p o w i e t r z u .  B ę d z i e  t o  o  w i e l e  p o ż y t e c z n i e j s z e  i z d r o w s z e ,  
n i ż  p r o p o n o w a n e  ć w i c z e n i a  w  s t r z e l a n i u .  K .

Bezpłatne rozdawanie surowicy przeciwbłouiczej l e ­
k a r z o m  u c h w a l i ł a  w p r o w a d z i ć  r a d a  g m i n n a  w  K e n s i n g t o n  w  A n ­
g l i i ,  p o s t a n a w i a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  w y p ł a c a ć  l e k a r z o m  z a  w s t r z y ­
k i w a n i e  s u r o w i c y  d z i e c i o m  n i e z a m o ż n y m  o s o b n e  h o n o r a r y u m .

K .
C h o r o b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  O d  23. I V .  d o  29. I V .  1911 

z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  5 f  —  ( w  t e m  o b c y c h  1 f  — ) ,  
k r z t u ś c a  5 , o s p y  w i e t r z n e j  5 , p ł o n i c y  11 f  3 (2 f  1) ,  o d r y  5 f  — , 
d u r u  b r z u s z n e g o  2  f  —  ( 2  f  — ) ,  r ó ż y  2  f  2  ( 2  -j- 2 ) .

D r  J a n i s z e w s k i .

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
( 18— 22 l i p c a  1911).'

Z g ł o s z o n e  w  d a l s z y m  c i ą g u  t e m a t y  i w y k ł a d y :
S e k c y a  m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :
16)  D o c .  J .  H o r n o w s k i  ( L w ó w ) :  O  z m i a n a c h  w  t ę t n i c a c h  

k r ó l i k ó w ,  w y s t ę p u j ą c y c h  p o d  w p ł y w e m  p r z e s z c z e p i a n i a  i m  n a d ­
n e r c z y  i n n y c h  k r ó l i k ó w  ( d o ś w i a d c z a l n e  m i a ż d ż y c o w e  t w a r d n i e n i e  
t ę t n i c ) .

17)  T e n ż e :  O  s t o s u n k u  o d c z y n u  E h r m a n n a  d o  z m i a n  w  u -  
k ł a d z i e  c h r o m o c h ł o n n y m .

18)  T e n ż e :  C z y  i s t n i e j e  z w i ą z e k  p o m i ę d z y  z a c h o w a n i e m  
s i ę  w y s e p e k  L a n g e r h a n s a  w  t r z u s t c e ,  a  z m i a n a m i  w  g r u c z o l e  
t a r c z o w y m i

19) J .  D u n i n - B o r k o w s k i  i  M .  G i e s z c z y k i e w i c z :  O  w i ą z a n i u  
d w u c h w y t n i k a  p r z e z  c z e r w o n e  c i a ł k a  k r w i .  ( Z  Z a k ł .  m i k r o b i o l o g i i  
U n i w .  J a g i e l l . ) .

Z  Z a k ł a d u  f i z y o l o g i c z n e g o  U n i w e r s y t e t u  w e  L w o w i e :
20)  P r o f .  B e c k :  O  p r ą d a c h  c z y n n o ś c i o w y c h  w  u k ł a d z i e  

n e r w o w y m  ś r o d k o w y m .
21) P r o f .  B e c k  i P r o f .  B i k e l e s :  B a d a n i a  n a d  c z y n n o ś c i ą  

m ó ż d ż k u .
22)  L .  Z b y s z e w s k i :  D a l s z e  s p o s t r z e ż e n i a  n a d  e l e k t r o k a r -  

d y o g r a m e m  m i ę ś n i a  s e r c a  i z o l o w a n e g o  p o d  w p ł y w e m  r ó ż n y c h  
ś r o d k ó w  s e r c o w y c h .

23)  T e n ż e :  O  e l e k t r o e r g o g r a m a c h  m i ę ś n i  p r z e d r a m i e n i a  
u  c z ł o w i e k a .

24)  L .  B i l o w i c k i :  B a d a n i a  n a d  w p ł y w e m  r y t m u  n a  p r z e ­
b i e g  e r g o g r a m ó w  z  u w z g l ę d n i e n i e m  m i ę ś n i  ż u c h w y .

25)  H .  N u s b a u m - H i l a r o w i c z :  W z a j e m n y  s t o s u n e k  p o d n i e t A  
m i n i m a l n e j  i m a k s y m a l n e j  w  r ó ż n y c h  t k a n k a c h .

S e k c y a  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :
33)  E d w a r d  B r u n e r  ( W a r s z a w a ) :  P r z y c z y n e k  d o  b a k t e r y o -  

l o g i i  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  s k ó r y .
34)  W a n d a  S z c z a w i ń s k a  ( P a r y ż ) :  B a d a n i a  n a d  f l o r ą  j e l i ­

t o w ą  n i e m o w l ą t .
35)  L e o n  K a r w a c k i  ( W a r s z a w a ) :  D y a g n o s t y k a  g r u ź l i c y  n a  

m o c y  p r z e c i w c i a ł  o g n i s k o w y c h .
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Z  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  U n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  ( P r o f .  G l u -  
z i r i s k i e g o )  z g ł o s z o n o  n a s t ę p u j ą c e  o d c z y t y :

36)  P r o f .  G l u z i ń s k i :  D a l s z e  s p o s t r z e ż e n i a  n a d  m o i m  s p o ­
s o b e m  w c z e s n e g o  r o z p o z n a w a n i a  d o b r o t l i w e g o  i z ł o ś l i w e g o  z w ę ­
ż e n i a  o d ź w i e r n i k a  ( s t e n o s i s  b e n i g n a  e t  m a l i g n a  p y l o r i ) .

37) W .  C z e r n e c k i :  W p ł y w  o d k a ż a j ą c y  d u ż y c h  d a w e k  w ę ­
g l a n u  b i z m u t o w e g o  ( b i s m u t h u m  c a r b o n i c u m )  n a  p r z e w ó d  p o k a r ­
m o w y .

38)  D o c .  F r a n k e  ( w s p ó l n i e  z  k a n d .  m e d .  H .  S c h u s t e r ó w n ą ) :  
R o l a  m i g d a ł k ó w  w  p o w s t a w a n i u  s p r a w  g o ś ć c o w y c h .

39)  G r e k :  D o ś w i a d c z a l n e  b a d a n i a  n a d  w y d z i e l a n i e m  c h l o r ­
k ó w  w  m o c z u  p o d  w p ł y w e m  p r z e c i ę c i a  i d r a ż n i e n i a  n e r w ó w  t r z e -  
w n y c h  ( n n .  s p l a n c h n i c i ) .

40)  G r e k :  Z a c h o w a n i e  s i ę  c i a ł e k  b i a ł y c h  k r w i  p r z y  c h o ­
r o b i e  B a s e d o w a .

41) D o c .  M a r i s c h l e r  i M .  S c h n e i d e r :  W p ł y w  s a l v a r s a n u  
(606)  n a  w y m i a n ę  m a t e r y i .

42)  D o c .  M a r i s c h l e r ,  R e i c h e n s t e i n  i M .  S c h n e i d e r :  W p ł y w  
a d r e n a l i n y ,  t y r o i d y n y  i t .  d .  n a  w y m i a n ę  m a t e r y i .

43) D o c .  M a r i s c h l e r  i P a ń c z y s z y n :  W p ł y w  d y e t y  n a  j a k o ś ć  
w y d z i e l a n e g o  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  w  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h  i n a  
w y d z i e l a n i e  c h l o r u  w  m o c z u .

44)  M a y e r :  S z c z e p i e n i e  m e t o d ą  P i r ą u e t a  j a k o  ś r o d e k  l e ­
c z n i c z y .

45)  S a b a t o w s k i :  D o ś w i a d c z a l n e  b a d a n i a  n a d  r u c h e m  r o ­
b a c z k o w y m  j e l i t .

46) S o c h a ń s k i :  B a d a n i a  n a d  z a c h o w a n i e m  s i ę  s t o p n i a  k w a -  
ś n o ś c i  m o c z u  p o  p o d a n i u  a l k a l i ó w  u  l u d z i  z d r o w y c h  i c h o r y c h .

47)  Ł a b a :  Z a c h o w a n i e  s i ę  u  z w i e r z ą t  i u  l u d z i  k r w i  i n a ­
r z ą d ó w  k r w i o t w ó r c z y c h  p o d  w p ł y w e m  w s t r z y k i w a ć  a d r e n a l i n y .

48)  P a ń c z y s z y n :  W p ł y w  i s p o s ó b  d z i a ł a n i a  d u ż y c h  d a w e k  
w ę g l a n u  b i z m u t u  ( b i s m u t h u m  c a r b o n i c u m )  n a  c i e r p i e n i a  ż o ł ą d k a ,  
p r z e b i e g a j ą c e  z  n a d m i e r n e m  w y d z i e l a n i e m  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o .

49) T o m a s z e w s k i :  W  s p r a w i e  z a c h o w a n i a  s i ę  c u k r u  w e  
k r w i  p r z y  z a p a l e n i a c h  n e r e k  w r a z  z  u w a g a m i  n a d  w p ł y w e m  
n e r k i  n a  w y d z i e l a n i e  c u k r u .

50)  T o m a s z e w s k i  i S o h n :  U d z i a ł  t r z u s t k i  w  z j a w i a n i u  s i ę  
i n d o l u  w  k a l e -

N a d t o  z g ł o s z o n o :
51)  C z e s ł a w  B a r s z c z e w s k i  ( W a r s z a w a ) :  W a r t o ś ć  k l i n i c z n a  

r a d i o p a l p a c y i  j a k o  m e t o d y  d y a g n o s t y c z n e j  w  c h o r o b a c h  ż o ł ą d k a  I 
i j e l i t .  O d c z y t  z  p o k a z e m  o r t o - d y a g r a m ó w  w  o b r a z a c h  n i k n ą ­
c y c h .

52)  F e l i k s  M a l i n o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  Z n a c z e n i e  » 606«  w  l e ­
c z e n i u  p r z y m i o t u .

S e k c y a  p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n a  ( c .  d . ) :  
P o s i e d z e n i e  II .

T e m a t  g ł ó w n y :  O  r a k u  m a c i c y  z  p u n k t u  w i d z e n i a  n a u k o ­
w e g o  i s p o ł e c z n e g o .

10)  J a w o r s k i  ( W a r s z a w a ) :  W a l k a  z  r a k i e m  m a c i c y .
11)  B y l i c k i  ( L w ó w ) :  O  p o t r z e b i e  z w i ę k s z o n e j  d z i a ł a l n o ś c i  

l e k a r z y  k r a j u  n a s z e g o  w  c e l u  z w i ę k s z e n i a  u l e c z a l n o ś c i  r a k a  
m a c i c y .

12)  B o c h e ń s k i  ( L w ó w ) :  L w o w s k i e  s t a t y s t y k i  r a k a  m a c i c y .
13) S c h l a n k  ( K r a k ó w ) :  K r a k o w s k i e  s t a t y s t y k i  r a k a  m a c i c y .
14)  F a l g o w s k i  ( P o z n a ń ) :  O  r o z p o z n a n i u ,  c z y  r a k  m a c i c y  

d a  s i ę  o p e r o w a ć .
15)  W e l e c k i  ( K r a k ó w ) :  O  r e a k c y i  a n t y t r y p s y n o w e j  w  r a k u  

m a c i c y .
D y s k u s y a  n a d  t e m a t e m  g ł ó w n y m .
16)  R a d w a ń s k a  ( K r a k ó w ) :  P r z y c z y n e k  d o  e t y o l o g i i  r a k a  

p o c h w y .
17)  M o n s i o r s k i  ( W a r s z a w a ) :  S p o s t r z e ż e n i a  “ i n i c z n e  i o p e ­

r a c y j n e  n a d  n a d m i e r n e m  p r z o d o z g i ę c i s m  m a c i c y .
18)  S t a n k i e w i c z  C z .  ( W a r s z a w a ) :  P r z e s z c z e p i e n i e  w i ę z ó w  

o b ł y c h  w  l e c z e n i u  t y ł o z g i ę c i a  m a c i c y .
19)  J a k o b s o h n  ( K r a k ó w ) :  O  o p e r a c y j n e m  l e c z e n i u  z m i a n  

w  p o ł o ż e n i u  m a c i c y

P o s i e d z e n i e  I I I .
T e m a t  g ł ó w n y :  P r z e r w a n i e  c i ą ż y  z e  s t a n o w i s k a  l e k a r s k i e g o ,  

u s t a w o w o  k r y m i n a l n e g o  i k o ś c i e l n e g o .
20)  B y l i c k i  ( L w ó w ) :  S t a n o w i s k o  l e k a r z a  w o b e c  w z n i e c e n i a  

p o r o n i e n i a .
21)  M i ę s o w i c z  ( K r a k ó w ) :  O  w z n i e c e n i u  p o r o n i e n i a  z e  s t a ­

n o w i s k a  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .

22)  P i l t z  ( K r a k ó w ) :  O  p r z e r w a n i u  c i ą ż y  z e  w s k a z a ń  p s y ­
c h i a t r y c z n y c h .

23)  R o s e n b l a t  ( p r o f .  p r a w a  k a r n e g o  w  U n i w .  J a g i e l l . ) :  
P r z e r w a n i e  c i ą ż y  w o b e c  u s t a w y  k a r n e j .

24)  W a c h h o l z  ( K r a k ó w ) :  U w a g i  s ą d o w o - l e k a r s k i e  n a d  s p r a ­
w ą  s p ę d z e n i a  p ł o d u .

25)  N e u g e b a u e r  ( W a r s z a w a ) :  T e n t a m e n  a b o r t u s  p r o v o c a n d i  
d e f i c i e n t e  g r a v i d i t a t e  u t e r i n a .

26)  O s u c h o w s k i  ( K r a k ó w ) :  D w a  p r z y p a d k i  u s i ł o w a n e g o  
p r z e r w a n i a  c i ą ż y  w s k u t e k  p o m y ł k i  d y a g n o s t y c z n e j .

27)  J a n c z e w s k i  W l a d .  ( W a r s z a w a ) :  Z  k a z u i s t y k i  p o r o n i e ń  
k r y m i n a l n y c h .

28)  R o s n e r  ( K r a k ó w ) :  S e c t i o  c a e s a i e a  y a g i n a l i s  j a k o  m e ­
t o d a  p r z e r w a n i a  c i ą ż y .

D y s k u s y a  n a d  t e m a t e m  g ł ó w n y m .

P o s i e d z e n i e  I V
T e m a t  g ł ó w n y :  O  r o z s z e r z a n i u  s z y i  m a c i c z n e j  p o d c z a s  p o ­

r o d u  i p o r o n i e n i a .
29)  S o ł o w i j  ( L w ó w ) :  O  b e z k r w a w e m  r o z s z e r z e n i u  s z y i  z a ­

p o m o c ą  m e t r e u r y z y .
30)  D o b r o w o l s k i  - ( K r a k ó w ) :  O p e r a c y j n e  r o z s z e r z e n i e  s z y i  

m a c i c z n e j  p r z y  r z u c a w c e  p o r o d o w e j .
31)  K o ź m i ń s k i  ( L w ó w ) :  R o z s z e r z e n i e  s z y i  p r z y  p o r o d z i e  

i p o r o n i e n i u  n a  t ę p o  n a  d r o d z e  b e z k r w a w e j .
32)  C z y ż e w i c z  ( L w ó w ) :  R o z s z e r z e n i e  s z y i  m a c i c z n e j  s p o ­

s o b e m  B o s s i e g o .
33)  K r z y s z t o ń  ( K r a k ó w ) :  O  z n i e c z u l a n i u  m i e j s c o w e m  s z y i  

m a c i c z n e j .
D y s k u s y a  n a d  t e m a t e m  g ł ó w n y m .
34)  B a c z y ń s k i  ( K r a k ó w ; :  O  w s k a z a n i a c h  i w y n i k a c h  o p e ­

r a c y j n e g o  l e c z e n i a  c i ą ż y  z e w n ą t r z m a c i c z n e j .
35)  S c h l a n k  ( K r a k ó w ) :  O  w ł ó k n i a k a c h  w i ę z a d ł a  o b ł e g o  

m a c i c y ’ (,z o k a z e m  p r e p a r a t u ) .

P o s i e d z e n i e  V .
T e m a t  g ł ó w n y :  O  t .  z w .  e n d o m e t r i t i s .
36)  Ł a z a r e w i c z  ( P o z n a ń ) :  E n d o m e t r i t i s  i j e j  l e c z e n i e .
37)  L o r e n t o w i c z  ( W a r s z a w a ) :  U w a g i  n a d  a n a t o m i ą  p a t o ­

l o g i c z n ą  i l e c z e n i e m  e n d o m e t r i t i s .
D y f k u s y a  n a d  t e m a t e m  g ł ó w n y m .
38)  D o b r o w o l s k i  ( K r a k ó w ) :  O  w y n i k a c h  o p e r a c y i  p r z e t o k  

m o c z o w y c h .
39)  R e c  ( K r a k ó w ) :  O  o p e r a c y j n e m  l e c z e n i u  p r z e w l e k ł y c h  

r o p n i  p r z y d a t k ó w  m a c i c z n y c h .
40)  C z y ż e w i c z  ( L w ó w ) :  P r z y p a d e k  p r a w d z i w e j  c i ą ż y  b r z u ­

s z n e j .
41)  G r u s z c z y ń s k i  ( K r a E w ) :  P r z y p a d e k  n a b ł o n i a k a  k o s m -  

k o w e g o  z  r ó w n o c z e s n ą  g r u ź l i c ą  m i ą ż ą z u  m a c i c y .
42) S c h l a n k  ( K r a k ó w ) :  P r z y p a d e k  o b o j n a c t w a .

W iadom ośc i bieżące.

K r a k ó w .  Z  d n i e m  1. c z e r w c a  1911 w a k u j e  p r z y  Z a k ł a d z i e  
h i g i e n y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l .  w  K r a k o w i e  p o s a d a  a s y s t e n t a .  
Z g ł a s z a ć  s i ę  n a l e ż y  d o  D y r e k t o r a  Z a k ł a d u  u s t n i e  l u b  p i s e m n i e  
d o  d n i a  45. m a j a  b .  r .  P i e r w s z e ń s t w o  r n a j ą  o b e z n a n i  d o k ł a d n i e  
z  t e c h n i k ą  l a b o r a t o r y j n ą  m i k r o s k o p o w ą  l u b  c h e m i c z n ą ,  u k o ń ­
c z e n i  l e k a r z e ,  o b y w a t e l e  a u s t r y a c c y .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  p .  T a d e u s z  S k u r c z y ń s k i  
z  P r o s z o w i c  w  K r ó l .  P o l s k i e m  i p .  A l e k s a n d e r  K n a p c z y k ,  r o d e m  
z B o g u m i n a  n a  Ś l ą s k u .

—  R a d a  m i e j s k a  w  T a r n o w i e  u c h w a l i ł a  z b u d o w a ć  ł a ź n i ę  
l u d o w ą  (44 t u s z ó w  c i e p ł y c h ,  d o  k t ó r y c h  u ż y w a n a  b ę d z i e  w o d a ,  
o c h ł a d z a j ą c a  m a s z y n y  e l e k t r o w n i  m i e j s k i e j ) .

—  K r a j o w y  Z w i ą z e k  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k  r o z e s ł a ł  p o  
p o r o z u m i e n i u  s i ę  z  z a r z ą d a m i  w s z y s t k i c h  g a l i c y j s k i c h  z d r o ­
j o w i s k  o d e z w ę  d o  l e k a r z y  P o l a k ó w ,  w  k t ó r e j  p o d n i e s i o n o ,  ż e  
j e d n y m  z  g ł ó w n y c h  p o w o d ó w  n i e d o m a g a l i  w  n a s z y c h  z d r o j o w i ­
s k a c h  j e s t  n a d m i e r n e  n a g r o m a d z a n i e  s i ę  g o ś c i  w  s e z o n i e  t .  z w .  
g ł ó w n y m ,  p r z y p a d a j ą c y m  n a  l i p i e c  i s i e r p i e ń ,  a  b a r d z o  s t o s u n ­
k o w o  s ł a b a  f r e k w e n e y a  w  . s e z o n a c h  I. i I I I ,
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—  N o w y  z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  o t w o r z y ł  D r  R o m u a l d  
Z u r a k o w s k i  w  T a t a r o w i e  n a d  P r u t e m  ( w  G a l i c y i  w s c h o d n i e j ) .  
Z a k ł a d  l e ż y  w ś r ó d  35- m o r g o w e g o  p a r k u  w  m i e j s c o w o ś c i ,  l e ż ą c e j  
700 m .  n a d  p .  m . ,  o t o c z o n e j  o d  p ó ł n o c y  i z a c h o d u  g ó r a m i  
( 1 1 . 0 0  m . ) .

—  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  B a l n e o l o g i c z n e  n a d e s ł a ł o  n a m  n a ­
s t ę p u j ą c e  z a w i a d o m i e n i e :

» P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  B a l n e o l o g i c z n e  r o z p o c z y n a  d z i e ­
s i ą t y  r o k  s w o i c h  w y d a w n i c t w :  ^ P r z e g l ą d u  z d r o j o w o - k ą p i e l o -  
w e g o  i P r z e w o d n i k a  t u r y s t y c z n e g o « o r a z  » P r z e w o d n i k a  p o  G a l i c y i « ,  
k t ó r e g o  o b e c n y  r o c z n i k  g ł ó w n i e  p o ś w i ę c o n y  b ę d z i e  o p i s o w i  z d r o ­
j o w i s k  i u z d r o w i s k  k r a j o w y c h .  W y d a w n i c t w a  t e  u m i e s z c z a n e  
b ę d ą ,  j a k  c o r o c z n i e ,  w  p r z e d z i a ł a c h  1 i I I  k l a s y  w s z y s t k i c h  p o ­
c i ą g ó w ,  k u r s u j ą c y c h  p o  G a l i c y i ,  a  g ł ó w n i e  n a  l i n i a c h  p r o w a d z ą ­
c y c h  d o  z d r o j o w i s k ,  z  o k a z y i  z a ś  X I  Z j a z d u  l e k a r z y  i  p r z y r o ­
d n i k ó w  p o l s k i c h  r o z d a n e  b ę d ą  w s z y s t k i m  u c z e s t n i k o m  Z j a z d u ,  
a  n a d t o  j a k  z a w s z e  z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d ą  p o  h o t e l a c h  i t .  p .  P o ­
n i e w a ż  w y d a w n i c t w a  s ą  j u ż  z u p e ł n i e  p r z y g o t o w a n e  d o  d r u k u ,  
p r z e t o  T o w a r z y s t w o  B a l n e o l o g i c z n e  u p r a s z a  S z a n o w n y c h  K o l e g ó w ,  
a  z w ł a s z c z a  o r d y n u j ą c y c h  w  z d r o j o w i s k a c h  t a k  k r a j o w y c h  j a k  
i z a g r a n i c z n y c h ,  l u b  p o s i a d a j ą c y c h  z a k ł a d y  l e c z n i c z e ,  o  ł a s k a w e  
j a k  n a j ś p i e s z n i e j s z e  n a d e s ł a n i e  p r a c  n a u k o w y c h ,  k o r e s p o n d e n c y i  
i w i a d o m o ś c i  b i e ż ą c y c h  z e  z d r o j o w i s k ,  k l i s z ,  o g ł o s z e ń  i t .  p .  
B l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  R e d a k c y a  i A d m i n i s t r a c y a  w y d a ­
w n i c t w  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  B a l n e o l o g i c z n e g o  ( K r a k ó w ,  B a ­
t o r e g o  1 ) « .

Warszawa. T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  w a r s z a w s k i e  o t r z y m a ł o  
z a  p o ś r e d n i c t w e m  d o c .  D r  W ł a d y s ł a w a  J a n o w s k i e g o  w  d a r z e  o d  
p .  Z o f i i  K l u g o w e j  50.000 r b .  n a  f u n d u s z  w i e c z y s t y  i m .  A l e k s a n ­
d r y  B e r n e r o w e j  z  p r z e z n a c z e n i e m  p o ł o w y  d o c h o d ó w  n a  b i e ż ą c e  
p o t r z e b y  T o w a r z y s t w a ,  a  d r u g i e j  p o ł o w y  n a  p o t r z e b y  I n s t y t u t u  
b i o l o g i c z n e g o .

—  P .  J ó z e f  P a w ł o w s k i ,  w ł a ś c i c i e l  m a g a z y n u  b ł a w a t n e g o  
w  A V a r s z a w i e ,  z ł o ż y ł  n a  I n s t y t u t  b i o l o g i c z n y  500 r b . ,  j a k o  f u n ­
d u s z  i m i e n i a  s w e j  m a t k i  J u l i i  z  D ą b r o w s k i c h .

—  K a s a  p o ż y c z k o w o  -  o s z c z ę d n o ś c i o w a  l e k a r z y ,  z a ł o ż o n a  
p r z e d  12 l a t y  p r z e z  D r  J.  Z a w a d z k i e g o ,  l i c z y ł a  w  r .  z .  140 c z ł o n ­
k ó w  ( w p ł a c a j ą c y c h  m i e s i ę c z n i e  p o  2‘50 r b .  n a  k a p i t a ł  o s z c z ę ­
d n o ś c i o w y ) ,  m i a ł a  45.176 r b .  k a p i t a ł u  i u d z i e l i ł a  22.315 r b .  p o ­
ż y c z e k .  C z y s t y  z y s k  w y n i ó s ł  1.659 r b . ,  d y w i d e n d a  31/ 2° / o .  D o  z a ­
r z ą d u  n a  r .  1911 w y b r a n i  z o s t a l i  D r  G u r a n o w s k i ,  K u c h a r z e w s k i ,  
W .  S z u m l a ń s k i ,  W i s ł o c k i  i J ó z e f  Z a w a d z k i .

—  W  B ę d z i n i e  z a w i ą z a ł o  s i ę  T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  Z a g ł ę ­
b i a  D ą b r o w s k i e g o .  N a  p o s i e d z e n i u  o r g a n i z a c y j n e m  w  d .  9 . I V .  
b .  r .  z e b r a ł o  s i ę  35 l e k a r z y ,  a  p i e r w s z y  w y k ł a d  m i a ł  D r  D e h n e l  
z  B ę d z i n a  p .  t. » D z i e j e  s z p i t a l n i c t w a  w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m « .  
P r e z e s e m  w y b r a n o  D r  C z a j k o w s k i e g o  z  S o s n o w c a .

—  W  L u b l i n i e  o t w a r t o  s z p i t a l  d l a  d z i e c i  u f u n d o w a n y  p r z e z  
p p .  V e t t e r Ó w ,  k t ó r z y  n i e t y l k o  o f i a r o w a l i  g r u n t ,  p o s t a w i l i  b u d y n k i  
i s p r a w i l i  c a ł e  u r z ą d z e n i e  w e w n ę t r z n e ,  a l e  z a p e w n i l i  t a k ż e  s z p i ­
t a l o w i  s t a ł e  f u n d u s z e  n a  u t r z y m a n i e ,  c z ę ś c i ą  s a m i  j e  o f i a r o w u j ą c ,  
c z ę ś c i ą  z a ś  z a c h ę c i w s z y  l i c z n e  o s o b y  p r y w a t n e  i i n s t y t u c y e  d o  
f u n d a c y i  ł ó ż e k  w i e c z y s t y c h  ( d o t ą d  32)  l u b  c z a s o w y c h  ( 15) .  L e ­
k a r z e m  n a c z e l n y m  s z p i t a l a  j e s t  D r  A l e k s a n d e r  J a w o r o w s k i .  W  u -  
r o c z y s t o ś c i  o t w a r c i a  s z p i t a l a  u c z e s t n i c z y l i  m .  i .  d y r e k t o r z y  s z p i ­
t a l i  d z i e c i ę c y c h  D r  S c h o e n e i c h  z  Ł o d z i  i  D r  K o ł a k o w s k i  z  W a r ­
s z a w y .

Z różnych stron. X V I I  o g ó l n e  n a u k o w o - a d m i n i s t r a c y j n e  
p o s i e d z e n i e  » Z w i ą z k u  p o l s k i e g o  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w *  w  P e ­
t e r s b u r g u  o d b y ł o  s i ę  w  d .  1/ 14. I V .  1911 r .  P .  J.  S z a b ł o w s k i  
m i a ł  w y k ł a d  p .  t .  B a d a n i a  n a d  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i ą  w ó d  B i r s z -  
t a ń s k i c h  w o b e c  s p ó ł c z e s n e g o  s t a n u  w i e d z y  o  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i  
w ó d  m i n e r a l n y c h  w o g ó l e .  A ¥  d y s k u s y i  u c z e s t n i c z y l i :  P r o f .  Z a ­
l e s k i ,  D r  P i o t r o w i c z ,  D r  M i c h a ł o w i c z  i i n ż .  R u d n i c k i .  P r o f .  Z a ­
l e s k i  p r z e m a w i a ł  w  s p r a w i e  u c z c z e n i a  p a m i ę c i  S t .  K o s t a n e c k i e g o .

—  P o r z ą d e k  d z i e n n y  X I V .  P o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  l e k a r ­
s k i e g o  » Z w i ą z k u «  d n i a  22. I V .  (5,  V . )  r .  b . ,  o b e j m o w a ł  n a s t ę ­
p u j ą c e  w y k ł a d y :  1)  D r  M i c h a ł o w i c z :  W  s p r a w i e  g o ś ć c a  g r u ź l i ­
c z e g o  ( z  p o k a z e m  c h o r e g o ) .  2)  D r  O s t r o w s k i : O  w r o d z o n y c h  
w a d a c h  s e r c a  u  o s e s k ó w .

—  Z  p o w o d u  V I I  m i ę d z y n a r o d o w e g o  Z j a z d u  p r z e c i w g r u ­
ź l i c z e g o  u t w o r z y ł  s i ę  w  W i e d n i u  s t a ł y  K o m i t e t  d l a  s p r a w  z j a ­
z d ó w  i k o n f e r e n c y i  p r z e c i w g r u ź l i c z y c h  ( » O e s t e r r e i c h i s c h e s  K o -  
m i t e e  z u r  V o r b e r e i t u n g  i n t e r n a t i o n a l e r  T u b e r k u l o s e - K o n f e r e n z e n  
u n d -  K o n g r e s s e * ,  W i e d e ń  I ,  A A a l l f i s c h g a s s e  8 ) .  P r z e w o d n i c z ą c y m  j 
k o m i t e t u  j e s t  H a n s  h r .  L a r i s c h ,  w i c e p r e z e s e m  P r o f ,  W e i c h s e l -  I

b a u m  i r e f e r e n t  s a n i t a r n y  m i n i s t e r s t w a  D r  H a b e r l e r ,  s e k r e t a r z a m i  
D r  H .  v .  S c h r o t t e r  i d o c .  D r  L .  T e l e k y .  K o m i t e t  z a p r o s i ł  w s z y s t ­
k i e  W y d z i a ł y  l e k a r s k i e  i T o w a r z y s t w a  p r z e c i w g r u ź l i c z y  d z i a ł a ­
j ą c e  w  A u s t r y i ,  d o  u d z i a ł u  w  V I I  Z j e ź d z i e  p r z e c i w g r u ź l i c z y m  
( w  R z y m i e ,  24—30 w r z e ś n i a  b .  r . )  i  w  p o ł ą c z o n e j  z  n i m  w y s t a ­
w i e ,  a  p r o s i  z a  n a s z e m  p o ś r e d n i c t w e m  w s z y s t k i c h ,  i n t e r e s u j ą ­
c y c h  s i ę  w a l k ą  z  g r u ź l i c ą ,  o  z g ł a s z a n i e  s i ę  z  w y k ł a d a m i  i p r z e d ­
m i o t a m i  n a  w y s t a w ę  d o  d .  1  m a j a  b .  r .

—  » A u s t r y a c k i  c e n t r a l n y  K o m i t e t  p r z e c i w g r u ź l i c z y * ,  m a ­
j ą c y  n a  c e l u  z ł ą c z e n i e  a k c y i  w s z y s t k i c h  T o w a r z y s t w  p r z e c i w g r u ­
ź l i c z y c h  w  A u s t r y i  w  s y s t e m a t y c z n ą  c a ł o ś ć ,  z o r g a n i z o w a ł  I .  K o n -  
f e r e n c y ę  p r z e c i w g r u ź l i c z ą  ( T u b e r k u l o s e - T a g ) ,  k t ó r a  o d b ę d z i e  s i ę  
w  W i e d n i u  14 m a j a  b .  r .  w  g m a c h u  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
( k .  k .  G e s e l l s c h a f t  d e r  A e r z t e ) .  P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b e j m u j e :  1)  
W i a d o m o ś ć  o  z a ł o ż e n i u  K o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  i o  s t a n i e  z w a l ­
c z a n i a  g r u ź l i c y  w  A u s t r y i  ( h r .  L a r i s c h ) .  2)  G r u ź l i c a ,  a  w i e k  d z i e ­
c i ę c y  ( D o c .  H a m b u r g e r ) .  3)  O  d z i a ł a n i u  t u b e r k u l i n y  i s w o i s t o ś c i  
o d c z y n u  t u b e r k u l i n o w e g o  ( D o c .  S o r g o  i D o c .  B a r t e l ) .  4)  G r u ź l i c a  
w  s z p i t a l a c h  p u b l i c z n y c h  ( P r o f .  S t e r n b e r g ) .  5)  W  s p r a w i e  o r g a -  
n i z a c y i  w a l k i  z  g r u ź l i c ą  ( P r y m .  M a y e r  i D r  R e i s i n g e r ) .  K o n f e r e n -  
c y e  t a k i e  m a j ą  s i ę  o d b y w a ć  c o r o c z n i e .  K o m i t e t  c e n t r a l n y  z a j m i e  
s i ę  w k r ó t c e  t a k ż e  s p r a w ą  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o ,  l e c z e n i a  
g r u ź l i c y  w  s z p i t a l a c h  i m n z e ó w  p r z e c i w g r u ź l i c z y c h .

—  W  w i e d e ń s k i e j  R a d z i e  m i e j s k i e j  17 m a r c a  b .  r .  w ś r ó d  
r o z p r a w  n a d  z a p o b i e g a n i e m  i z w a l c z a n i e m  c h o r ó b  p r z e n o ś n y c h  
w y s t ą p i ł  p o s e ł  B i e l o h l a w e k  p r z e c i w k o  o d o s o b n i a n i u  c h o r y c h ,  n a ­
z y w a j ą c  t o  » k r ę p o w a n i e m  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j * ,  n a  k t ó r e  m o ż n a b y  
j e g o  z d a n i e m  z e z w o l i ć  p r z y  c h o l e r z e  l u b  d ż u m i e ,  a l e  n i e  p r z y  
o d r z e  l u b  p ł o n i c y .  X .

Mianowani:  D r  M i e c z y s ł a w  K r a m a r z y ń s k i  i D r  F r a n c i s z e k  
S o b o l e w s k i  k r a j .  i n s p e k t o r a m i  s a n i t a r n y m i  w  s ł u ż b i e  r z ą d o w e j  
w  G a l i c y i ;  P r o f .  G e r h a r d t  z  B a z y l e i  d y r e k t o r e m  k l i n i k i  w e w n .  
w  W u r z b u r g u ,  D r  T h .  H .  W i l s o n  p r o f e s o r e m  p o ł o ż n i c t w a  w  D u ­
b l i n i e .

Zmarli:  D r  K s a w e r y  S t e i n b e r g  z  B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  
w  P e t e r s b u r g u ;  D r  A l e k s a n d e r  B i e r n a w s k i ,  e m i g r a n t  z  r .  1863 
( w  c z a s i e  p o w s t a n i a  b y ł  k o m i s a r z e m  r z ą d u  n a r o d o w e g o  w  w o ­
j e w ó d z t w i e  k r a k o w s k i e m ) ,  w  V i c h y .

l l e d a k ć y a  o t r z y m a ł a :  S .  S t e r l i n g :  O s o b n i c z a  i s p o ł e c z n a  
w a l k a  z  g r u ź l i c ą .  Ł ó d ź  1911. —  I. s p r a w o z d a n i e  L i g i  p r z e c i w ­
g r u ź l i c z e j  w  Ł o d z i .  Ł ó d ź  1911. —  P a l m i r s k i  i  K a r ł o w s k i :  W o -  
d o w s t r ę t  u  l u d z i  o r a z  s z c z e p i e n i a  z a p o b i e g a w c z e  w e d ł u g  m e t o d y  
P a s t e u r a .  W a r s z a w a  1911. s t r .  182. ^ ( j W y d a n i e  z  z a p o m o g i  k a s y  
i m .  M i a n o w s k i e g o ) .  —  F a l g o w s k i :  J a k  n a l e ż y  o b e c n i e  l e c z y ć  
s p r a w y  z a p a l n e  p r z y d a t k ó w  m a c i c z n y c h .  O d b .  z  » P r z e g l .  l e k . *  
1911. —  Z b y s z e w s k i :  S p o s t r z e ż e n i a  n a d  e l e k t r o k a r d y o g r a m e m  
s e r c a  i z o l o w a n e g o .  » T y g .  l e k . *  1911. —  S o s n o w s k i :  O  i s t o c i e  
w r a ż l i w o ś c i  ( p r z e m ó w i e n i e  d o r o c z n e  i n a u g u r a c y j n e  w  T o w a r z y ­
s t w i e  n a u k o w e m  w a r s z a w s k i e m ) .  W a r s z a w a  1911. —  S e w .  S t e r ­
l i n g :  O  l e c z e n i u  s u c h o t  p ł u c n y c h  w  s z p i t a l u  i w  d o m u .  ( O d c z y t y  
k l i n i c z n e  N r  212— 214) .  —  W r z o s e k :  1)  W y k ł a d  w s t ę p n y  z  h i -  
s t o r y i  m e d y c y n y .  » T y g .  l e k . *  1911. 2)  O  w a r u n k a c h  p o w s t a w a ­
n i a  p r z e r z u t ó w  m a k r o s k o p o w y c h  u  m y s z y  r a k o w a t y c h .  K r a k ó w
1911. —  K o s t r z e w s k i :  U b e r  d i e  v i o l e t t e  F a r b ę  b e i  h a e m o l y t i -  
s c h e n  V e r s u c h e n .  » C e n t r a l b l .  f .  B a c t . *  1911. —  F r e u d  ( p r z e ł o ż y ł  
D r  L .  J e k e l s j ) :  O  p s y c h o a n a l i z i e .  L w ó w  1911. —  H i g i e r :  J a k  r o ­
d z i c e  i n a u c z y c i e l e  r o z p o z n a ć  m o g ą  n i e d o r o z w ó j  u m y s ł o w y  
u  d z i e c i .  O d b .  » Z d r o w i e *  1911. —  R o s e n h a u c h :  1)  O  e t y o l o g i i  
z a p a l e ń  p r y s z c z y k o w y c h  o k a .  1910. 2)  E x p e r i m e n t e l l e r  B e i t r a g  
z u r  P h l y k t a n e n a e t i o l o g i e .  1910. 3)  u b e r  d i e  E n t s t e h u n g  d e r
F l o r a  i m  p h y s i o l o g i s c h e n  B i n d e h a u t s a c k  d e r  N e u g e b o r e n e n .  1908.
4)  O s p i c a  k r o w i a n k o w a  n a r z ą d u  w z r o k o w e g o .  1911. 5)  K i l a k
s i a t k ó w k i  w y l e c z o n y  m e r g a l e m .  6 )  B e i t r a g  z u r  A e t i o l o g i e  d e r  
H o r n h a u t g e s c h w i i r e .  1908. 7)  U b e r  e i n i g e  l n f i u e n z a i n f e k t i o n e n  
d e r  S e h o r g a n e .  1908. 8 )  U b e r  B e r l i n ’ s c h e  T r i i b u n g  m i t  E r h a l -
t u n g  v o l l e r  S e h s c h a r f e .  1909. 9) P r o m i e n i c a  r o g ó w k i .  1910.
10)  Z a p a l e n i e  s p o j ó w k i  n a  t l e  d w o i n e k  z a p a l e n i a  p ł u c .  1910.
11)  Z a p a l e n i a  r o p n e  r o g ó w k i  o  r z ą d k i e m  p o d ł o ż u  b a k t e r y o l o g i -  
c z n e m .  1909. 12)  H e m e r a l o p i a ,  x e r o s i s  e t  k e r a t o m a l a c i a .  1910.
13)  N o w s z e  b a d a n i a  n a d  e t y o l o g i ą  j a g l i c y .  1910. —  P i a s e c k i :  L e s  
e c o l e s  p o l o n a i s e s  e t  l e u r s  c o n d i t i o n s  h y g i e n i ą u e s .  L w ó w  1910.—

S e r k o w s k i :  1)  D o m o w e  s p o s o b y  b a d a n i a  p r o d u k t ó w  s p o ż y w ­
c z y c h .  L w ó w  1911. 2)  K o l o n i e  o l b r z y m y  i  k o l o n i e - r u c h o m e  d r o b n o ­
u s t r o j ó w .  » N o w i n y  l e k . *  1910. —  S e r k o w s k i  i K r a s z e w s k i :  B a ­
d a n i e  s t o p n i a  k w a s o w o ś c i  m o c z u .  » P r z e g l ą d  c h o r ó b  s k ó r n . «
1911. —  S e r k o w s k i  i M o ż d ż e ń s k i :  U b e r  s o g .  O x a l u r i e .  Z e i t s .  f .  
p h y s .  C h e m i e  1911. —  K r u s z e w s k i ;  U b .  D e s i n f e ę t i o n  d e s  B r u n -
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nenwassers mit chemischen Mitteln. — Kretkowski: Ub. Bestim- 
mung und Differenzierung menschlichen Blutes im Kot. »St. Pe- 
tersb. med. Wochens.* 1911. — Serkowski i Tomczak: uber 
den Einfluss des Kochsalzes auf die Bakterien der Fleischver- 
giftung. »Zeitschr. f. Nahrungsc. 1911. — Biernacki: Bakterium 
Nencki. >Centralbl. f. Bakt.« 1911. (Wszystkie prace z pracowni 
warsz. Towarzystwa lek. pod kierunkiem Dr Serkowskiego).

E. F l a t a u .  Szematy czucia. Warszawa. 1911. E. Wende
i Sp.

Bez dokładnego badania czucia i zapisywania stwierdzo­
nych wyników nie może się dziś obejść nietylko specyalista 
neurolog, ale też bardzo wielu lekarzy-praktyków, bądź to w roli 
znawców wobec Towarzystwa ubezpieczeń i t. p., bądź nawet 
w codziennej praktyce. Tablice do zapisywania wyników bada­
nia, wydane przez pierwszorzędnego znawcę przedmiotu, jakim 
jest Dr Edward Flatau, pozwalają dokładnie, a szybko robić po­
trzebne zapiski. Podają one linie graniczne sfer czucia z ozna­
czeniem segmentów rdzenia w projekcyi na powierzchnię ciała. 
Jedynym błędem tablic jest błąd ortograficzny: pisanie >szemat« 
zamiast »schemat« jest germanizmem. Z.

Artykuły oryginalne w czasopismach lekarskich pol­
skich w kwietniu 1911.

Gazeta lek. Nr 13—17. Stef. Sterling: Przyczynek doświad­
czalny do powstawania żółtaczek ze szczególnem uwzględnie­
niem stanu kanalików żółciowych (13—14). — Kizler .(dok. 13).
— Rosenberg (dok. 13). — Przedborski: Przypadek porażenia 
opuszkowego ze schorzeniem przeważnie jąder ruchowych: nn. 
błędnego, dodatkowego i gardzielowo-językowego (14). — Er- 
brich: Ciała obce w oskrzelach, wydobyte zapomocą broncho- 
skopii (15). — Palmirski i Karłowski: Wyniki szczepień zapo­
biegawczych według metody Pasteura w r. 1909 (15). — Kijew- 
ski: O zapaleniu uchyłka Meckela (16—17). —• Higier: Przyczy­
nek do kliniki zaburzeń umysłu w kokainizmie przewlekłym (16).
— Karwicka: Gdzie znajdujemy w warunkach fizyologicznych 
lipoidy w ustroju ludzkim? (17).

Medycyna i Kronika lek. Nr 13—17. Korczyński: Uwagi 
o naszym ruchu naukowym na polu balneologii (13—14). — 
Krauze (dok. 14). — Wejnert: Kilka słów w sprawie modyfika- 
cyi próby Webera (15). — Fryszman: O wewnątrzpęcherzowej 
metodzie operowania guzów pęcherza (15—17). — Pechkranc: 
Niedomoga gruczołów z wydzieliną wewnętrzną. »Niedostate- 
czność wielogruczołowa« (16—17). — T. Borzęcki: Zastosowanie 
sztucznej odmy piersiowej w leczeniu suchot płucnych (17).

Tygodnik lekarski Nr 13—17. Zubrzycki: O przedwczesnem 
odklejaniu się prawidłowo usadowionego łożyska (13—14). — 
Markowski (dok. 13). — L. Rydygier: Leczenie zapaleń ostrych 
wyrostka robaczkowego (14). — St. Lewicki: Kilka słów do le­
czenia spraw zapalnych przydatków macicy i tkanki przymaci- 
cznej (15). — Reis: O zakażeniach przyrannych po operacyach 
ocznych (15—16). — Rothfeld: O promienistych włóknach sprę­
żystych w ścianie naczyń krwionośnych (16). — Wilenko: O zna­
czeniu i czynności nerek, przy nieprawidłowej przemianie węglo­
wodanów (17). — Tomaszewski: Przypadek zbioru objawów
Adams-Stokesa (17—18).

Nowiny lek. Nr 4. Br. Kretkowski: Badanie i odróżnianie 
krwi ludzkiej od zwierzęcej w kale. — M. W. Herman: Wy­
kłady kliniczne z urologii ogólnej (c. d.). — Zawidzki: O ko­
loidach oraz ich znaczeniu w procesach pobierania wody przez

Organizmy zwierzęce (c. d.). — Bugiel: Piorunowanie raka (cd.).
— Łazarewicz: O anafilaksyi i idiosynkrazyi (c. d.) — S. Trze­
biński: Nieco o problemacie psychofizycznym (dk.).

Pamiętnik Tozv. lek. warsz. Zesz. I. Steinhaus: Komórka 
rakowa. — Serkowski i Możdżeński: Szczawian wapnia w osa­
dzie moczowym, a t. zw. oksalurya.

Przegląd pedyatryczny Tom III. Z. 1. J. Brudziński: Prof. 
Dr Teodor Escherich. — Maryan Roszkowski i Hieronim Czar­
kowski: W sprawie stosowania szczepionki przeciwpłoniczej
u dzieci w celach zapobiegawczych. — T. Mogilnicki i L. Gun- 
delach: O stosowaniu elektrargolu w płonicy. — Spostrzeżenia 
z praktyki. Julian Kramsztyk: Przypadek stanu dziecięcego (in 
fantilismus) u 15-letniego chłopca. — L. Bondy: Przypadek kur­
czu odźwiernika u dziecka 3-tygodniowego.

Postęp okulistyczny Nr 3 i 4. Żurkowski: O południkach 
miarowych oczu niezbornych.

Kronika dentyst. Nr 4 . Zwierzchowski: Cywilizacya a uzę­
bienie człowieka.

Przegląd higieniczny Nr 4. Lewicki: Szkic historyczny 
i stan zdrowotny zakładu hr. Skarbka w Drohowyżu.

Zdrowie Nr 4. Inż. Wędrychowski: O biologicznem oczy­
szczaniu ścieków. — Lewin: Jak uchronić się od powtórnego 
zapadnięcia na gruźlicę płuc. — Nr 5. Zapasiewicz: O panują­
cej obecnie dżumie w Rosyi. — Polak: Krótki opis m. Wat 
szawy pod względem higienicznym. — Heiman: Obrzezanie 
w świetle nauki.

Słowo lekarskie Nr 1—8. Słowo wstępne. — Stahr: O pro­
jekcie wstępnym do austryackiej ustawy karnej z punktu widze­
nia interesów lekarskich. — Czy potrzebna jest lekarzom orga- 
nizacya? — Izby lekarskie i organizacye lekarskie zawodowe.— 
Stosunek organizacyi do kolegów nienależących do organizacyi.
— Osobliwy wyrok sądowy. — Landau J.: Z dziedziny higieny 
szkoły. — O sposobie Icarda prędkiego i pewnego rozpozna­
wania śmierci. — O potrzebie organizacyi. — W sprawie tytu­
łów dla lekarzy. — Sprawozdanie Wydziału kraj. Związku le­
karzy za r. 1910. — »Schutz- und Trutzbiindniss* przy Związku 
lipskim. — W sprawie kasy chorych w Brodach. — Praca dzieci 
szkolnych w Galicyi. — W  sprawie wybieralności lekarzy do 
Rad gminnych. — Ubezpieczenie społeczne i rozwdązanie parla­
mentu. — Stosunek lekarzy do Towarzystw ubezpieczeń na ży­
cie. — Friedlander: Przystępujcie do kasy pogrzebowej Związku 
lekarzy. — W sprawie lekarzy miejskich. — Czy może i czy 
powinien lekarz brać udział w żyeiu politycznem? — O tary­
fach lekarskich. — Drugie »Riedau«.

Glos lekarzy Nr 7—9. Mikołajski: W sprawie kasy chorych 
w Brodach. — Spiegel: Wybieralność lekarzy gminnych do Rady 
gminnej. — Śnieżek: Zasądzenie lekarza-znawcy za niestawienie 
się natychmiastowe do komisyi sądowo-lekarskiej. — Udział le­
karzy w pojedynkach (c. d.). — Legeżyński: Dżuma w Odesie. — 
schmar: Wybieralność lekarzy do Rady gminnej. — Legeżyń­
ski: Ruch ludności i choroby zakaźne w m. Lwowie w r. 1908, 
1909 i 1910. — Icard: Operacye pośmiertne na osobach żywych 
(c. d.).

Nasze Zdroje Nr 3. Ankieta w sprawie podniesienia ruchu 
turystycznego w kraju. — Bandrowski: 1) Potrzeba stałej ins- 
pekcyi dla zdrojowisk i uzdrowisk krajowych. 2) Lekarze polscy 
za granicą. — W sprawie mineralnych wód rodzinnych — a sztu­
cznych. — Łagodny klimat zimowy w Kosowie.

Przegląd zdrójowo-kąpielozvy Nr 1. Zarys działalności Wy-

Naturaln 143

Szczawa Bilifi
Najobfitsza alkaliczna 
( s ó d - l i t )  s z c z a w a

C zech .
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działu Polskiego Towarzystwa balneologicznego w r. 1910/11.—
S. p. Dr Skelrczewski.

Redaktor odpowiedzialny:

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we środę dn. 10. inaja 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu Towarzystwa (Radziwiltowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Prof. B u j w i d :  Porównanie działania promieni poza- 
fiołkowych, a bardzo nizkiej ciepłoty na niektóre zarazki (de- 
monstracya). 2) Dr K o s t r z e w s k i :  Odczyn Freund-Kaminera 
(Serodyagnostyka raka). 3) Dr N o w a c z y ń s k i :  Odczyn Cal-

metta z jadem kobry w surowicy ludzkiej, a wartość jego roz­
poznawcza u gruźliczych.

Walne Zgromadzenie galicyjskiej Kasy dla chorych 
lekarzy we Lwowie odbędzie się d. 27. maja 1911 r. o go­
dzinie 6 . wieczorem we Lwowie w lokalu polikliniki po
wszechnej (ul. Lindego 1. 5).

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z ubiegłego roku, se­
kretarz Dr Lilien. 2) Sprawozdanie kasowe, skarbnik Dr Swiąt- 
kiewicz. 3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 4) Ewentualne 
wnioski członków.

W razie braku kompletu następne zgromadzenie odbędzie 
się w -ten sam dzień o godzinie (AU wieczorem bez względu na 
ilość obecnych.
Dr Lilien, sekretarz. Dr Festenburg, przewodniczący.
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Dr Władysław Kluger
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apteka pod „Aniołem " Kraków, Półwsie, Kościuszki 4, tel. 1118.
Wskazania: Dna, skaza moczanowa, gościec, choroby 
stawów dnawe, przewlekłe i gośćcowe, nerwobóle wła­
ściwe, rwa tabelyczna, również nowotwory dobrotliwe 
i złośliwe nie nadające się do operacyi i przedwczesny 
uwiąd starszy. Każda ampułka zawiera jedną tysięczną 
miligrama czystego bromku radowego w wyjałowionym 
rozczynie. Całą zawartość ampułki wstrzykuje się śród- 
miąższowo w pobliżu zajętegT) miejsca. Wstrzykiwania 

są nieboleśne.

Cena pudełka z trzem a am pułkam i 6 Koron.

Proszę uprzejmie zapisywać:

R p :  A m p u lar . sterilis. Radii b rom . 

fabr. B a n k ę  seat. orig in .

S Ł O W N IK  L E K A R S K I POLSKI
Do nabycia w Administracyi ^Przeglądu Lekar- 
skiegoo Kraków, w Tow. lek. w Krakowie i Lwo­

wie i we wszystkich księgarniach.
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Przyczynek do historyi epidemii dżumy na 
dalekim Wschodzie (w Mongolii i Krainie 

Zabajkalskiej).

Napisał

Prof. Dr Talko-Hryncewicz.

(Dokończenie;.

Wiadomości które zebrałem, wykazały, że wjtóucby lo­
kalne dżumy wywołane zarażeniem się od bobaków, niejedno­
krotnie nawiedzały Mongolię, lecz mijały niepostrzefcne. Tak 
n. p. w r, 1S88 nad rzeką Iro zmarło 15 mongołów, w końcu 
lipca 1889 o 250 km. na południe od Urgi w kierunku 
traktu kałgańskiego w Szilin - Chudunie wymarły 4 jurty 
(do 30 ludzi). W paz'dzierniku 1897 r. w miejscowos'ci 
Izar-Irgiłyk o 250-—300 km. na półn.-wschód od Urgi 6 
jurt; z tąd chorobę zawleczono do Urgi, gdzie zmarło kilku 
ludzi. Mogłem stwierdzić, że zaraza grasująca w opisanych 
miejscowościach miała przebieg 2 — 3 dniowy przy wyso­
kiej gorączce, bólu .głowy, kłuciu w piersiach i krwiopluciu; 
nieraz przy zaburzonem trawieniu.

Z rozmów z »emczi-lamami« (duchowni lekarze) sta­
rałem się dowiedzieć o ich zapatrywaniach na chorobę, 
która sprowadza panikę na ludność Mongolii. Otóż jeden 
z przedniejszych lamów, cieszący się wielkiem wzięciem 
wśród kolonii rosyjskiej w Urdze ł), zapewniał mnie, że roz­
gniewane bóstwa (burchany) nasyłają grzesznikom chorobę 
którą nazywał »chidżin«, lecz doznałem wrażenia, że nie^nał 
011 zupełnie objawów dżumy. Inny lama, widocznie lepiej 
uświadomiony, nazywał ją  »chara ubuezi« (czarna śmierć) 
nazwa, przypominająca europejską. Trzeci szczerze wyzna­
wał, że wszystkie te nazwy są niewłaściwe, ponieważ oni 
choroby tej nie znają. To ostatnie jest prawdopodobniejsze, 
gdyż wiadomo, że lamowie odmawiają pomocy w  choro­
bach zakaz'nych, obawiając się zarażenia, a przy większych

J) Lamowie mongolscy jako lekarze cieszą się wielkiem 
powodzeniem, uprawiając medycynę tybetańską, czego powie­
dzieć nie można o chińskich lekarzach, którzy mają reputacyę 
szarlatanów. Niektórzy z lamów mają znaczną klientelę pośród 
Rosyan na .Wschodzie, a dwaj znani Buriaci Batmajewy, którym 
na mocy najwyższego rozporządzenia dozwolono na praktykę le­
karską w Petersburgu leczyli tamtejszą arystokracyę i na dworze 
carskim, paru zaś lamów zyskało sobie w jednym czasie wielkie 
powodzenie w Paryżu (Dordżejew — rodzaj ministra — dyplo­
maty obecnego Dalaj-lamy w Lassie, zwolennika polityki rosyj­
skiej i Erłutujew, obecny Bandido-Chambo-lama (główny arcy 
kapłan buddyzmu w Rosyi).

epidemiach ratują się ucieczką, jak  i prości śmiertelnicy. 
Ten strach lamów przed ch o ro b a m i zakaźnemi dosadnie w y­
stępuje nawet w rozmowie potocznej, gdyż nigdy nie na­
zywają tych chorób właściwemi nazwami, w obawie ażeby 
ich nie sprowadzić, a zwykle zdrobniale i pieszczotliwie tak 
n. p. kwiat, piękność, miłość i t. d.

W pojęciach ludowych wystarcza zobaczyć chorego 
świstaka, ażeby umrzeć i Mongoli uciekają nie tylko od 
świstakó^ i chorych ludzi, ale nawet od zdrowych, którzy 
w jaki bądz' sposób z chorymi się zetknęli. Wierzą, że za­
rażają się głównie przez oddychanie. Jako środek zapobie­
gawczy stosują smarowanie ust i nosa olejkami wonnymi 
Był czas, w którym, ażeby się nie zarazić, Buriaci rozma­
wiali z sobą w odległości, krzycząc przeciw wiatrowi, lub 
porozumiewali się zapomocą strzał.

W Urdze lamowie tłómaczyli mongołom, że epidemia 
ówczesna była skutkiem częściowego zaćmienia księżyca, 
a przy pełnem mór byłby silniejszy; niektórzy objaśniają 
to jeszcze bardziej poglądowo, opierając się na słowach 
*żywegq boga« (przerodzeńca Urgińskiego), który p-i^pi- 
sywał epidemię temu, że psy część księżyca zjadły.

Na m ocy mego sprawozdania złożonego przyamur- 
skiemu jenerał-gubernatorowi o epidemii dżumy w rozmai­
tych miejscowościach Mongolii, którą przypisywałem bo­
bakom (po mongol. »tarbagan«), zabroniony został ku 
wielkiej rozpaczy handlujących wywóz skórek tego zwie­
rzęcia i wełny do Rosyi, co trwało lat parę. Niejednokro­
tnie wykazywałem konieczność założenia stałej stacyi bak- 
teryologicznej w centrum Mongolii w Urdze, pod kierun­
kiem bakteryologa, co ułatwiłoby wielce tak zbadanie za­
razka, jak  i walkę w przyszłości z chorobą, a kierownik 
stacyi, «ża| pośrednictwem rosyjskiego konsulatu mógłby być 
zawiadamiany o miejscach wybuchu epidemii, bardziej do­
kładnie, niż cały szereg ekspedycyi przeciwdżumowych, 
które pochłaniały bezużytecznie znaczne fundusze. Jednym 
z pierwszych był rodak nasz Dr Tadeusz Skrzywan z Odessy, 
wydelegowany jeszcze w r. 1899 przez instytut medycyny 
doświadczalnej w Petersburgu, w celu zapobieżenia zanie! 
sieniu dżumy z Mongolii do R osyi (choć wówczas dżumy 
w Mongolii nie było^ Dr Skrzywan, chcąc wynagrodzić czas 
nieprodukcyjnie stracony, kupił 17  bobaków i własnym ko­
sztem zawiózł do Odessy. Nie małe miał trudności w uzy­
skaniu pozwolenia od władz na przewiezienie tych gość, 
dalekiego wschodu do Europy, uciążliwe było też karmie1: 
nie i w końcu piętnaście sztuk w drodze zginęło i tylko 
dwie zdołano nawpół żywe przywieść nad morze Czarne.
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0  wiele pomyślniejszą pod względem materyalnym, choć 
bez rezultatów naukowych była zorganizowana w tymże 
1899 r. ekspedycya Langego, dyrektora charkowskiego in­
stytutu weterynaryjnego, w której brał udział jako bakte- 
ryolog docent D r Podbielski z Kazania, dalej Dr Dama- 
skina i inni. Podczas ostatniej wojny rosyjsko-japońskiej 
zorganizowano osobny oddział wojskowo-lekarski pod kie­
runkiem młodego bakteryologa Dra Schreibera, w celu 
ochrony przed dżumą tyłu armii rosyjskiej. Pamiętam, jak  
Schreiber przed wyjazdem do Petersburga gorąco upewniał, 
że dżuma jest mniej zaraźliwą, niż inne zakaźne choroby 
a po powrocie pracując zginął w laboratoryum w forcie 
Aleksandra II. w Kronsztacie, zaraziwszy się lasecznikiem 
dżumy. Podobny los spotkał tam poprzednio innego na­
szego rodaka, Dr W yźnikiewicza, kierownika stacyi, który 
będąc w krainie Zabajkalskiej twierdził też często, że jest 
zabezpieczony od tej choroby.

Cały więc szereg epidemii dżumy wykazał, jako przy­
czynę lokalną zarażenie się od bobaków, muszę więc po­
święcić nieco miejsca opisowi tego gatunku zwierząt. W ielka 
rodzina susłów (arctomys), bardzo rozprzestrzeniona na ca- 
łem płaskowzgórzu A zyi Wschodniej, dzieli się na dwie 
grupy, susłów właściwych i świstaków, które zoolodzy za­
częli rozpoznawać w latach ostatnich. Świstaki (arctomys 
marmota), o wiele większe od susłów, żyją przeważnie w Eu­
ropie w wysokich miejscowościach Alp, Pirenejów i nie 
schodzą nigdy poza granice lasów. W yrM niają się one tak 
budową, jak  też barwą futra. Świstaki słyną z niezgrabności, 
mają mocną budowę, wielką i szeroką głowę, ogon krótki
1 puszysty, źrenice okrągłe, worków podszczękowych nie 
mają. Do tej grupy zaliczają odmianę świstaka sybirskiego 
v. bobaka (arctomys bobac, var. sibirica Brandt, mongol­
ski tarbagan). Brehm zużytkował m ateryały o tarbaganie, 
zebrane przez Gustawa Raddego i Czerkesowa. Czerkesow, 
jako myśliwy, czynił nad tem zwierzęciem wiele spostrze­
żeń i już w r. 1884 wspomina o jego chorobie. U Burya- J 
tów i Mongołów istnieją legendy o tarbaganie i są wska­
zówki o jego chorobie. Pysk i kręgi dokoła oczu ma tar­
bagan ciemno-żółtej barwy, potylicę, grzbiet i brzuch rdzawo- 
szaro-żółte, zęby przednie białe. Długość ciała 33 cm, ogon 
7 ł/2 cm. Bobak żyje we wschodniej Europie, poczynając
z Galicyi, w południowej Polsce i Bukowinie, ciągnie się 
przez całą południową Rosyę i południe Syberyi i chociaż 
jeszcze dotąd granica wschodnia jego rozprzestrzenienia nie 
jest ściśle określona, przyjąć można, że dochodzi do Oceanu 
W schodniego. W  Azyi zamieszkuje obszerne, bezleśne ró­
wniny, lub pagórkowate doliny, w których buduje nory 
na miejscach słonecznych. Mnóstwo gryzoniów: myszy, 
szczurów, bobaków istnieje w Zabajkalii, a jeszcze bardziej 
w Mongolii, obfitującej w wielkie puste przestrzenie i w u- 
święcone miejscowości, w których niszczenie zwierząt jest 
wzbronione, jak  np. na górze Bohdo Ula (Święta góra) pod 
Urgą, gdzie się roi od tarbaganów.

Mięso tarbagana, jak  wyżej wspom niałem , uważają 
Mongołowie, Buriaci i Rosyanie zabajkalscy za wielki przy­
smak. Znajdują, że swym zapachem przypomina gęś lub 
prosiaka. Mongołowie przygotowują go w sposób następny: 
zdjąwszy skórę i wyjąwszy wnętrzności napełniają rozpalo­
nymi kamieniami i zasypują gorącym  popiołem, a nastę­
pnie pokrywają ziemią. W samej Urdze pomimo dużej lu­

dności (do 5 °  tys.) mięso tarbagana mało jest używane jako 
pokarm, gdyż znaczną część stanowią Chińczycy (do 10  tys. 
i lamowie (do 15 tys.), którzy wogóle mięsa nie jadają.

Polowanie na bobaki jest dosyć utrudnione, jednakże 
dobrze popłaca; przeciętnie daje bobak 5 funtów tłuszczu, 
odznaczającego się niezwykłą miękkością i dlatego ma 
wielkie zastosowanie przy smarowaniu skór i rzemieni; nie­
kiedy używaią go do świecenia. Futro tarbagana ma wielki 
popyt; nietrwałość i rzadkość włosa wynagradza taniość. 
W ywożą go do Rosyi i Chin w ogromnych ilościach.

Tarbagany zapadają w sen zimowy, który trwa od 
września do marca. Ponieważ jesienią są one najtłustsze 
i mają najgęstsze włosy, dlatego w tym czasie są najbar­
dziej poszukiwane. W pewnych latach zwierzęta te, praw­
dopodobnie wskutek żywienia się złą i zepsutą trawą pod­
czas jesiennej posuchy, podlegają pewnej chorobie, od któ­
rej giną. Takie nie idą na zimowy sen do nór, ale z tru­
dnością pełzają i łatwo stają się zdobyczą polujących; wów­
czas też nie szczekają, są leniwe, chód mają nierówny; pod 
pachami niekiedy zauważyć się dają czerwone chełboczące 
obrzęki. Zdrowe bobaki wypędzają zadżumione z nór, a zde­
chłe wynoszą. W tym czasie łatwo stają się bobaki zdo­
byczą myśliwych, jak  również psów, które się jakoby cho­
robą tą nie zarażają.

Urga jest znana z ogromnej ilości psów różnych ga­
tunków i nigdzie być może skrzyżowanie odmian ras nie 
jest tak liczne i nie odbywa się tak swobodnie, jak  w świę­
tem mieście »Dakure« 2). Psów tu nigdy nie zabijają, czcząc 
w nich stworzenia, w których przebywa dusza ludzka. Mnó­
stwo ich żyje w stanie dzikim, nosząc nazwę »ludojedów< 
Karmią się one padliną i ludzkimi trupami, rzucanymi im 
na pożarcie, a taki rodzaj obrządku pogrzebowego jest naj­
bardziej poczestnym dla wierzącego budysty. Zimą, szcze­
gólnie podczas wielkich mrozów i braku pokarmu, głodne 
psy zagryzają jeden drugiego, lub stają się zdobyczą wil- 

| ków; niekiedy i ludzie padają ich ofiarą. Jednenr słowem 
toczy się tu pierwotna nieubłagana walka o byt. Słyszałem
0 przypadku, w którym »ludojedy« ściągnęły z konia pija­
nego Mongoła i zjadły. Drugi niemniej tragiczny epizod 
dotyczjr staruszki M ongołki, która powracała o zmroku 
ze świątyni z dwoma małymi wnuczkami; napadły na nie 
psy i pomimo rozpaczliwej obrony rozszarpały.

Ubóstwo pośród Mongołów jest nieraz przerażające, 
istnieje liczna klasa żebraków, żyjących rodzinami lub po­
jedynczo w Urdze i jej okolicy, przykrywających swe na- 
wpół gołe ciała łachmanami, a podczas silnych mrozów wa­
lającymi się śmieciami i nawozem. Całem ich pożywieniem 
są korzenie, odpadki i kości, wyrzucane ze sklepów chiń­
skich, lub przez podróżnych, a wreszcie wrzątek, z którego 
przyrządzają herbatę; ucztą dla nich prawdziwą stają się 
w jesieni tarbagany. Jeżeli ci ludde nie umierają z głodu
1 nie zamarzają, dowodzi to tylko, jak  wytrzymała jest na­
tura ludzka! Życie tych nieszczęśliwych upływa wespół 
z psami, a dziwne, że te psy nie wyrządzają im szkody; 
rzucanem przez litościwych jadłem dzielą się zgodnie i żyją 
z sobą w porozumieniu; dopiero po śmierci ciała swych to­
warzyszy ludzkich pożerają. Psy, karmiące się wszelką pa-

2) Nazwę taką nosi część Urgi, w której zamieszkuje »bóg 
żywy« i znajdują się świątynie i klasztory.
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dliną, a w jesieni duszące chore tarbagany, jak  powiadają 
bezkarnie, odgrywają rolę pożytecznych sanitaryuszy. Czło­
wiek natomiast, jak  wskazują przykłady, łatwo podpada 
zakażeniu, czyto przy zdjęciu skóry, czy przez jedzenie 
tarbaganiego mięsa. Przypadki, spostrzegane w krainie Za- 
bajkalskiej, odnosiły się bardziej do dżumy gruczołowej, 
w Mongolii przeciwnie częściej do formy płucnej. Obie 
formy wyróżniały się silną zaraźliwością i prawie bezwa­
runkową śmiertelnością; wyzdrowienie należało do rzadkich 
przypadków. Pomimo tak rozpowszechnionego łowienia tar- 
baganów dla celów handlowych, a nieraz i pożywienia, 
D r Bielawski tłumaczy rzadkie zarażanie się dżumą ludności 
zabajkalskiej tem, że umie ona rozpoznawać tę chorobę 
u zabitego zwierzęcia. Oprócz obrzęków pachowych na łap­
kach po rozcięciu skóry, są wybroczyny podskórne i ta­
kich tarDaganów łowcy nie jedzą, wyrzucając je  psom. Czy 
Mongołowie takad umieją odróżniać zdrowe bobaki od cho­
rych, dowiedzieć się nie mogłem.

W ybuchy epidemii w krainie Zabajkalskiej i Mongolii 
prawdopodobnie o wiele są częstsze, niż to wiemy, lecz 
przechodzą niezaregestrowane, tembardziej, że ludność je 
ukrywa. Można mniemać, że epidemia, panująca obecnie 
w Mandżuryi, jest też podobnego lokalnego pochodzenia, 
jak  wybuchy epidemii w krajach ościennych, a jeżeli gro­
źniej wystąpiła, to skutkiem gęstszego zaludnienia i więk­
szego ruchu komunikacyjnłfco. Wiem to z długoletniego 
osobistego doświadczenia, że wszystkie choroby zakaźne na 
wysokiem płaskowzgórzu azyatyckiem nie znajdują pomyśl­
nych warunków rozwoju, a to dzięki klimatycznym warun­
kom, nadzwyczajnej suchości i czystości powietrza; nawet 
jesień i zima zazwyczaj wszędzie słotna, dżdżysta, należy 
tam do najbardziej zdrowych pór roku. Dnie pochmurne są 
wyjątkowe, po rannych małych jesiennych przymrozkach 
w październiku i listopadzie ,i opadającej mgle, o io  rano 
nieboskłon się wyjaśnia, a słońce przy nadzwyczajnej prze- 
źroczystości powietrza silnie operować zaczyna. Wiatr dmący 
od wiosny aż do jesieni ze straszną siłą, a w rzeczywistości 
prawie nieustający, przy nizkiem barometrycznem ciśnieniu 
i suchości powietrza gra rolę naturalnej wentylacyi. Nie 
mówię już o stałej, długiej i suchej zimie, tak przyjaznej 
dla zdrowia. Wszystkie te warunki klimatyczne polepszają 
opłakane stosunki, jakie tam ludzie wytworzyli, nagroma­
dzając bezkarnie mnóstwo nieczystości w pobliżu swych 
siedzib, lub zawalając brzegi rzek i źródła wód, służących 
do picia. Tem tylko można też wytłómaczyć, że pomimo 
najgorszych sanitarnych warunków i głodu, jakie cierpiały 
armie wojujące w Mandżuryi podczas wojny rosyjsko-japoń­
skiej, epidemie nie znalazły pomyślnych warunków dla 
swego rozwoju. Myślę więc, jak  to zresztą wykazały wielo­
krotne lokalne epidemie tarbaganie w Mongolii i krainie 
Zabajkalskiej, że i obecnie w Mandżuryi bezwarunkowa 
ścisła kwarantana może zabezpieczyć od rozszerzania się 
dalszego zarazy. Jeżeli dżuma przejdzie wschodnią Syberyę, 
która ze swym klimatem kontynentalnym jest jakb y pasem 
międzygranicznym ochronnym odgraniczonym od wschodu 
Bajkałem i przekroczy za Jenisej, przenikając do zachodniej 
Syberyi, gęściej zaludnionej, z klimatem znacznie wilgo­
tniejszym, o gorszych warunkach zdrowotnych, to ten 
pożar nie tak łatwo da się ugasić i może się z łatwością 
przy złej organizacyi policyjno-lekarskiej rozszerzyć dalej

na zachód. Jeszcze większą przedstawia trudność walka 
z chorobami epidemicznemu w Mandżuryi, ewentualnie eu­
ropejskich konsulatów z władzami chińskiemi i wątpię bar­
dzo, ażeby stosunki te m ogły się obecnie polepszyć. Jene- 
ralny konsul rosyjski w Urdze, a następnie przez długie 
lata w Charbinie p. W. F. Luba, opowiadał mi, że w roku 
1897 w celu ochrony przed zaniesieniem dżumy z południa 
Chin do Mongolii, pisał do mandżurskiego ambania (jenerał- 
gubernatora) w Urdze o zarządzenie odpowiednich środków, 
na co otrzymał odpowiedź z filozoficzną sentencyą, »że 
dobro i zło pochodzi od Boga i człowiek nie może się 
temu sprzeciwiać*, a kiedy następnie udał się do władz 
chińskich z powodu nadesłanego kwestyonaryusza dla pań­
stwowej przeciwdżumowej komisyi o wyśledzeniu miejsc, 
w których bywają zachorowania na dżumę, otrzymał od­
powiedź od ambania, że »władze nie mogą dać żadnej od­
powiedzi, ponieważ tarbagany nie stanowią trzody chlewnej*. 
Przy takich stosunkach miejscowych tylko szczęśliwym kli­
matycznym warunkom i małemu zaludnieniu trzeba przy­
pisać, że wybuchy epidemii dżumy ograniczały się tylko 
do lokalnych i nie rozszerzały na większe przestrzenie.

Piśmiennictwo. 1) Radde G. Reisen im Siiden von Ost- 
Sibirien in den Jahren 1855— 1859 im Auftrage der kaiserlichen 
gepgraphischen Gesellsch. ausgefiihrt. SPburg 1862. T. I. Str. 
158—170. — 2) Czerkasow. U. A. Zapiski ochotnika Wostocznoj 
Sibiri (1856—1863). SPburg 1884. Str. 586. — 3) Łoginowskij K.
D. Skazania buriat zapisannyja raźnymi sobiratielami. (Zap. Wost- 
Sibir-Otd. Jmp. Rus. Geogr. Obsz., po etnogr. T. I. zesz. 2. Str. 
79). — 4) Bielawski. O czumie tarbaganow. (Wiest. Obszcz. 
Gigieny. 1896. — 5) Bielawski. Zapiska po powodu 7 smiertnych 
słuczajew w posiołkie Sokotujewskom (Tarbagania czuma) (Prot. 
Zasied. Zabajk, Obszcz. wraczej w Czitie za 1894— 1895 g. Str. 
35—43. Czita 1897). — 6) Reszetnikow. O czumie tarbaganow. 
pereniesiennoj na ludiej. (Tamże). — 7) Matignon T. La peste 
buboniąue en Mongolie. (Annales d’ Hyg. publ. 1898. V. 36. 
Str. 227—256. — 8) Talko-Hryncewicz. O czumnych zaboliewo- 
niach w Mongolii. (Trudy Troick-Kiach. Otd. Jmp. Rus. Geogr. 
Obszcz. T. II. zesz. 2. 1899) i Gaz. Bajkał Nr. 112. za 1905. —
9) Tegoż. Wiadomość o dżumie w Mongolii. (Przegl. lekar. 
1900. Nr 15). — 10) Zabołotnyj D. Epidemiczeskije oczagi czumy 
na ziemnom szarie. (Rus. Arch. patolog. T. VIII. Str. 242—250). 
— 11) Tegoż. Izledowanija po czumie. (Arch. Biołohicz. nauk. 
T. VIII. Str. 56—91). — 12) Tegoż. La peste en Mongolie orien- 
tale. (Ann. de 1’Inst. Pasteur. 1899). — 13) Skrzywan T. K  mor­
fologii i biołogii czumnoj pałoczki (z Odesk. bakter. Instytutu). 
(Komun. zrob. 27 stycz. 1900 r.). — 14) Tegoż. Naszi swiedie- 
nia o tarbaganiej czumie. (Rus. arch. patołeg., klinicz. med. 
bakter. SPburg. 1901. — 15) Smolow J. Buratskaja legenda o tar­
baganie. (Trud. Troick-Kiach. Otd. Imp. Rus. Geogr. Obsz. T. 
III., zesz. 1. 1900). — 16) Talko-Hryncewicz. Klimat Troicko- 
sowska-Kiachty w ginieniczeskom otnoszenij. Irkuck, 1897. 
Obszerniej o tem »Trudy I-wo Wsieros. Sjezda diejatielej po 
klimatologii, gidrołogij i balneołogij. T. II. Petersb. 1900. Stre­
szczenie »Przegl. lek.« 1900.

Odpowiedź Dr Marcinowi Selzerowi na jego uwagi, 
dotyczące mojej pracy p. t. »Drogowskazy dyagnostyki 

schorzeń trzustki«.

Napisał

Prof Dr Witold Orłowski (Kazań).

W  Nr 1 5  ‘ Przeglądu lekarskiego* r. b. zwrócił Dr 
Marcin Selzer moją uwagę na nieuwzględnienie przezemnie



282 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 19

w wyżej wymienionej mojej pracy dwóch prac polskich, 
dotyczących odczynu Cammidgea. Okoliczność ta zniewala 
mnie do zaznaczenia mojego stanowiska co do przytaczania 
literatury obcej i polskiej w moich pracach naukowych. 
Jako Polak, poczuwam się do moralnego obowiązku ogła­
szać prace w języku polskim i w nich uwzględniać prace 
badaczy naszych, o ile mam je w rękach. Bez uwzględnie­
nia pozostawiam te prace z pis'miennictwa- obcego i pol­
skiego, które uważam za słabe, lub które nie wnoszą nic 
nowego do skarbnicy naszej wiedzy. Rozumiem także, Bh 
praca może być cenna, pomimo że nie przynosi nowych da­
nych np. wtenczas, jeśli autor zestawia w niej własny obfity 
materyał, chociażby tylko wzmacniający zdobyte przez innych 
poprzednio wiadomości, lub krytycznie wyświetla materyał, 
nagromadzony przez innych. Postępowanie odwrotne —  przy­
taczanie wszystkich bez wyjątku prac bez żadnego kryty­
cznego zastanowienia się nad tem, ffl ile jaka praca powinna 
być uwzględniona, nawet jeśli ona jest wartościowa — nie 
przemawia, mojem zdaniem, na korzyść przytaczającego.

W ychodząc z tych założeń, nie wspomniałem w mojej 
pracy o bardzo wielu pracach, zwłaszcza dotycząć^ch od­
czynu Cammidgea. Co do tego odczynu ograniczyłem się 
do tych prac, które zdawały mi się z tego lub innego 
względu mieć większą wartość; przy tem szczególniejszą 
uwagę zwróciłem na to, żeby przedstawić prawdziwie różne 
odcienia zdań, dotyczących znaczenia tej próby w dyagno- 
styee.

Przytoczenie wszystkich bez wyjątku prac nad odczy­
nem Cammidgea uważałem i dziś uważam za odpowiednie 
fylko w monografii lub w pracy, specyalnie poświęconej 
tej próbie, nie zaś w pracy o takjm zakresie i zadaniach, 
jak  moja. Nie uwzględniona przezemnie praca Dra J. Ko- 
strzewskiego jest nietylko wykonana skrupulatnie, lecz i oce­
niona zupełnie trafnie przez samego autora w końcowym 
jej ustępie. Jest to praca z szeregu prac o charakterze sta­
tystycznym, a wśród nich poruszająca względnie bardzo 
skąpy materyał. Rozumiem niezbędność uwzględnienia ta­
kiej pracy w artykułach, specyalnie omawiających odczyn 
Cammidgea, natomiast przytaczanie jej w pracy o charak­
terze mojej pracy uważałbym za niesłuszne, tu bowiem 
uwzględnienie jej świadczyłoby o braku z mej strony kry­
tycznego zoryentowania się w sytuacyi. Uwagę więc Dra 
Selzera co do pracy Dra Kostrzew skiego uważam za chy­
bioną; uznając jej wartość, pominąłem ją  zupełnie Rozwa­
żnie. Wzamian za wyświetlenie mego stanowiska niech mi 
wolno będzie teraz tę samą uwagę skierować ku D r Sel- 
zerowi, mianowicie zapytać go , dlaczego przytaczając 
w swym artykule! szereg autorów obcych, pominął milczeniem 
pracę Dra KostrllewskiegP, pomimo, obydwaj pracowali 
specyalnie nad odczynem Cammidgea? Wszak ta okolicz­
ność, że obaj pracowali jednocześnie, nie zwalnia tego,|Jito 
ogłasza swoją pracę później, odfteaznaczenia w niej pracy 
drugiego, chociażby jednocześnie wykonanej, lecz wcżtSniej 
ogłoszonej, zwłaszcza zaś, gdy obydwaj pracujący są roda­
kami i ten, który później swą pracę ogłasza, pracuje nie 
gdzieś zdała od kraju, lecz w zakładach polskich w warun­
kach, wśród których nieuwzględnienie piśmiennictwa ojczy­
stego uważałbym za niedające się usprawiedliwić.

Przechodzę teraz do pracy Dra Selzera. Zupełnie otwar­
cie przyznaję, że pracę tę przeoczyłem, i wdzięczny jestem 
jej autorowi za wskazówkę. Przypuszczam, że stało się to 
dlatego, iż wyszła ona w druku podczas lata, kiedy z po­
wodu wyjazdu z Kazania czasopisma otrzymuję bardzo nie­
regularnie. Artykuł Dra Selzera przytoczyłbym bezwarun­
kowo, ponieważ D r Selzer należy do liczby tych pierw­
szych badaczy, którzy d r u k i e m  w c z a s o p i ś m i e  (oso­
biście spostrzegałem dodatni wynik próby Cammidgea u zdro­
wych jeszcze w początkach r. 1908, o czem, będąc zajęty 
innemi pracami, w druku wiadomości nie podałem) ogłosili, 
że odczyn Cammidgea może występować dodatnio i u oso­
bników zdrowych. Dla tej właśnie przyczyny, lecz j e d y ­
n i e  ze w z g l ę d u  n a  n i ą ,  przytoczyłbym pracę D ra-Sel-

zera, gdyby ona nie była uszła mej uwagi. Raz poruszyw­
szy tę pracę, pozwolę sobie zrobić dwa sprostowania co do 
tej pracy Dra Selzera, którego zupełnie niechcący Iposzko- 
dowałem«. Dr Selzer i w swojej pracy i w uwagach nad moją 
zaznana, że on pierwszy zwrócił uwagę na to, iż odczyn 
Cammidgea bywa dodatni u zdrowych ludzi. Na czem Dr 
Selzer opiera to pierwszeństwo, nie mogłem zrozumieć. O ile 
znam piśmiennictwo, pierwszy Roth na samym początku 
r. r'909 ogłosił w »Zeitschrift fur klinische Medicin* (t. 67) 
dwa przypadki dodatniego odczynu Cammidgea wśród 10  
zbadanych przez niego zdrowych ludzi; coprawda, jeden 
z tych przypadków może należy w yłączyć, niedługo 
bowiem przed badaniem przebył ten badany ostry nieżyt 
jelit. Następnie spostrzegał to samo doc. Zenon Orłowski, 
którego pracę Dr Selzer przytacza, przypisując ją  niesłu­
sznie mnie. Praca ta, o ile wiem, została ukończona na po­
czątku r. 1909, była na porządku dziennym posiedzenia 
»Związku lekarzy 1 przyrodników polskich w Petersburgu* 
w d. 1. maja tegoż roku (patrz Przegląd lekarski 1909, 
Nr 2 1, str. 340), a wydrukowana została w Nr 20 pisma 
»Wraczebnaja Gazeta«, 17. maja 1909 r. Dr Selzer podkreśla, 
że pracę swoją ukończył w czerwcu 1909 r., przedstawił 
ją  na Zjeździe internistów w Krakowie w lipcu 1909, 
w październiku t. r. w Tow. lek. lwowskiem, a ogłosił 
drukiem w »Lwowskim Tygodniku lekarskim* w Nr 22, 
r. 19 10 . Zestawienie tych dat wykazuje, że o pierwszeń­
stwie Dra Selzeija mowy być nie może, chyba, że —  za­
strzegam się — Dr Selzer ogłosił swoją pracę jeszcze 
gdzieindziej o wiele wcześniej; najwyżej możemy mówić — 
co najprawdopodobniej odpowiąda rzeczywistości — o je ­
dnocześnie uczynionem przez kilku badaczy spostrzeżeniu.

Może zresztą tu niedość dobrze zrozumiałem Dra Sel­
zera; sądząc z odpowiedniego ustępu jego pracy, można 
bowiem również przypuszczać, że Dr Selzer ma na myśli 
wykazanie przez siebie tej okoliczności, iż odczyn Cam­
midgea u zdrowych osobników wypada dodatnio często, 
nie zaś rzadko, jak  twierdzą inni Jeśli jednak Dr Selze- 
rowi chodzi o pierwszeństwo pod tym względem, to muszę 
stanowczo zaznaczyć, że taldeazdanie, o częstości występo­
wania dodatnio próby Camidgea u zdrowych ludzi byłoby 
zupełnie nieuzasadnione, jako oparte na badaniu tylko 4 
zdrowych osobników, chociażby i z 6 - krotnym wynikiem 
d odatnim.

Drugie sprostowanie dotyczy wzmianki Dra Selzera 
o pracy nad odczynem Cammidgea, g ło sz o n e j w Nr 20 
»Wraczebnoj Gazety* z r. 1909, którą Dr Selzer przypi 
suje mnie. Muszę przyznać, że to jest jedna z pomysło- 
wszych prac w tej sprawie, która wytknęła nową drogę 
w tym czasie, gdy myśl wielu była skierowana przeważnie 
ku nagromadzeniu większego materyału statystycznego. 
Lecz praca ta, która przynosi zaszczyt jej autorowi, w yko­
nana została- nie przezemnie, lecz, co Dr Selzę™ przeoczy1', 
przez docenja Zenona (Jrlowskiego i wyszła w r. i 'q © 9  
z projpedeutycznej kliniki wojskowo - lekarskiej Akadem ii 
w Petersburgu (dyr. prof. Fawicki), gdy ja już od r. 1907 
zajmuję (katedrę dyagnostyki lekarskiej z kliniką propedeu- 
tyćzną w uniwersytecie w Kazaniu. Tę pracę d'oc. Z. Or­
łowskiego przytaczam kilkakrotnie w swej pracy, która 
dala powód do uwag Dra Selzera, lecz ta okoliczność uszła 
widocznie uwagi Dra Selzera.

Piśm iennictw o bieżące.

Medycyna wewnętrzna.
Z i ł k o w .  W  sprawie patologii okresu zamartwi- 

czego w przebiegu cholery. ^Rusk. Wracz, Nr 15 , 1 9 1 1  r.). 
Autor zestawiając spostrzeżenia kliniczne z doświadczeniami 
Cohnheima, dotyczącemi działania arszeniku na błonę ślu­
zową dróg pokarmowych, dochody do wniosku, iż 1) we
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wszystkich chorobach, przy których napotykamy okres za- 
martwiczy, przyczyną jego jest wpływ lój/syczny na ściany 
jelit, przez co jelita tracą własności życiowe, stając się po­
dobne pod względem czynności do zwykłej błony dyalizacyjnej.
2) Dzięki temu woda i sole przechodzą z naczyń do świa­
tła jelit. 3) Soli i wody we krwi ubywa, a stopień ich 
utraty jest równoległy do stopnia zjawisk zamartwiczych. 
4) Stan zamartwiczy znika po wprowadzeniu do krwi soli 
i wody. Co do cholery autor twierdzi: 1) iż przyczyną
okresu zamartwiczego jest utrata znacznej ilości wody i chlor­
ków ustroju, zaleffta od porażenia śroHbłonka naczyń wło- 
skowatych dróg pokarmowych przez jad cholery, 2) iż wle­
wania rozczynów soli jest wskazane nietylko jako zabieg 
łagodzący (paliatywny), ale też odpowiada wskazaniom przy­
czynowym. Z. Gilewicz.

Iw. M i c h a j ł o w .  O losie kilku chorych na raka, 
leczonych jodkiem potasu i arsenianem sodowym. (Rusk. 
Wracz Nr 15 , 1 9 1 1  r.). A rtykuł ma głównie charakter po­
lemiczny z powodu zarzutów, jakie spotkały metodę le­
czenia i rozpoznawania raka, ogłoszoną przez autora przed 
5 laty po raz pierwszy i później w latach 1907 i 1908 
w »Ruskim Wraczu«. Przytaczając przebieg choroby 5 cho­
rych na raka przełyku, stwierdza autor, iż 1) podniesienie 
ciepłoty po 3 codziennych lawatywach z 4 grm. jodku po­
tasu świadczy o rakowem pochodzeniu cierpienia. 2) L e ­
czenie raka długotrwałe dużemi dawkami tego środka (1,0 
grm. na początku, a 1 5 grm. w późniejszym okresie 3 razy 
dziennie) wraz z wstrzykiwaniem arseniańu sodowego (natr. 

Rrsenicic.) oddaje znakomite usługi. Chorzy leczeni przez au­
tora żyli po kilka (w jednym przypadku 6) lat; w 2 przy­
padkach sekeya potwierdziła rozpoznanie kliniczne. (Dość 
sensacyjne poprzednie artykuły autora spotkały się z ostrą 
krytyką, a praca obecna niezawsze dostatecznie odpiera 
poczyirone zarzuty) (Przypisek sprawozdawcy). Z. Gilewicz.

R u t k i e w i c z .  W  sprawie dyagnostyki czynnościo­
wej schorzeń trzustki. (Rusk. Wracz Nr 15, 1 9 1 1  r.). Spo­
strzeżen i autora dotrcfczą 9 chorych na przewlekłe zmiany 
trzustki, z tych w 5 przypadkach rozpoznanie kliniczne po­
twierdziła operacya lub sekeya. W celach rozpoznawczych 
wykonano następujące^badania: poszukiwanie trypsyny w kale 
i soku jżpłądkowym (metodą Bołdarewa), próbę jądrową 
Schmidta, odczyn adrenalinowy Low ieg®, odczyn Camrni- 
dgea, próbę cukru w moczu i badanie kału metodą Schmidta 
po dyecie próbnej. Najlepsze wyniki dały odczyn Cammi- 
dgea i badanią kału metodą Schmidta. Z. Gilewicz.

S ł o w c o w .  O wpływie soli wapniowych na krze­
pliwość krwi. (Ruskij Wracz Nr 15, 1 9 1 1  r). Badania swe 
przeprowadził autor na królikach. Technika badań była na­
stępująca: Przez zgłębnik wlewano zwierzęciu do żołądka 
rozczyny chlorku lub dwuwęglanu wapnia. Przed i po tym 
zabiegu badano; krzepliwość kęwi według Bradie, ilość soli 
wapiennych we krwi metodą^ Wrighta, ilość fermentów me­
todą autora (°/0 hirudyny, zatrzymujący krzepnięcie krwi), 
ilość białych ciałek w sz. mil. i ilość fibrynogenu metodą 
Reya W yniki badań były następujące: 1) Chlorek wapnia 
znacznie przyspiesza krzepnięcie krwi. W  2 przypadkach, 
kiedy po 2,0 grm. chlorku wapnia nastąpiła śipierć zwie­
rzęcia, znaleziono na sekcja skrzepy w żyle wrotnej i głó­
wnej dolne; 2) Większe ilości c h lo ru  wapnia działają ener­
giczniej, jednak ścisłego stosunku pomiędzy ilością wapna, 
a szybkością krzepnięcia krwi autor nie spostrzegał. 3) Dwu­
węglan wapna wywoływał także przyspieszenie krzepnięcia 
krwi, działanie jego było jednak znacznie dłuższe, niż chlorku 
wapna 4) Przyspieszenie krzepliwości krwi zależy od zwię­
kszenia w niej ilości soli wapniowych. 5) Sole wapniowe 
mogą służyć do leczenia skłonności do krwotoków, o ile 
zależy ami od braku alkaliów ziem we krwi. 6) Ilość bia­
łych ciałek krwi po podaniu soli wapniowych przeważnie 
wzrasta. Z. Gilewicz.

Herman M u l l e r .  Kyniklocardia (t. zw. rytm zega­
rowy serca) (Yolkm anns Sammlung Klin. Yortrage. Innere

Med. Nr 1907/198). Rytm zegarowy (pendułowy), czyli era- 
bryokardya, opisana po raz pierwszy p Se z  Stokesa, a na­
stępnie przez Hucharda, jest wedle autora przez tych klini­
cystów fałszywie tłómaczona i fałszywie nazwana. Muller 
twierdzi, że w zjawisku tem chodzi o zniknięcie drugiego 
tonu, a nie pierwszego, jak  dowodzi Stokes, a za nim I lu- 
chard. Porównanie z rytmem serca płodowego (embryokar- 
dya) lub 'taktem  zegaru (Pendelschlag) jest zdaniem Mul­
lera również niesłuszne, gdyż w obu tych przypadkach sły­
chać dwa tony, tu zaś stale powtarza się tylko ton jeden, 
a mianowj.cie pierwszy. Dlatego lepiej nazwać ten rytm 
rytmem króliczym, »kyniklocardifl (ó y.ńvwXoę królik), gdyż 
u tego zwierzęcia słychać pHy osłuchiwaniu klatki piersio­
wej tylko ton pierwszy. Dla wytłumaczenia tego zjawiska 
trzeba mieć na E g lę d z ie , że ton drugi powstaje nietylko 
przez zamknięcie zastaweljf 'półksiężycowatych, ale też dla­
tego, że cofający się i znaczne ciśnienie wywierający słup 
krwi uderza o JSiany tętnicy, mające skutkiem działania 
narządu naczynioruchowego znaczny stopień napięcia (to- 
nus).DDlatego to rytm króliczy stanowi stale »signum mai: 
omints«, gdyż będące jego istotą zniknięcie tonu rozkur­
czowego dowodzi spadku ciśnienia i porażenia narządu na- 
czynioruchofego, co, jak  d«łś wiemy z badań nad t. zw. 
abwodowein sercem, ma pierwszorzędne znaczenie. Z 51 
spostrzeżeń autora, dotyczących rytmu króliczego, brzmiało 
rozpoznanie: Zapalenie krupowe ió razy, zapalenie prze­
wlekłe mięśnia sercowego, miażdżyca oraz wady serca 17, 
zapad cukrzyczy 2, zapalenie otrzewnej z przebiciem 1, po­
socznica 1, złośliwe zapalenie wsjerdzia I, gruźlica i zapa­
lenie nieżytowe płuca w kilku przepadkach. Rytm króliczy 
występuje też w napadoweui kołataniu serca (tachycardia 
paraxysm.jp i wtedy rokowanie jest zawsze dobre. Odróżniać 
go też należy od t. zW. rytmu cwałowego (Galopprythmus), 
występującego przy zapaldniu nerek i miażdżycy.

Dr Matyan Kffldlewski.
O. F i s c h e r .  Wpływ apetytu na czynność żołądka 

i jego znaczenie w rozpoznawaniu różniczkowem cho­
rób Żołądka. (Miinch. med. Wochs. 1 9 1 1 , . Nr 7). W edług 
doświadczeń Pawłowa wydzielanie soku żołądkowego nie 
jest zależne ani od chemicznego lub mechanicznego d ra­
żnienia błony śluzowej jam y ustnej, ani też od ruchów 
skojarzonych, jakie wykonujemy ■ pjgy akcie połykania, lecz 

I wyłącznie tylko od psychicznego pobudzenia i od ilości 
i jakości przyjętych pokarmów. Próbne zatem śniadanie, 
które ma rzucić światło na sprawność chemiczną i mecha­
niczną Fżołądka, powinno uwzględniać te warunki, a zatem 
zastosowane być powinno do apetytu danego osobnika 
i nie odbięgać od warunków jego życia codziennego, w re­
szcie śniadanie takie nie powinno się składać, jak to do­
tychczas jest przyjęte, z pokarmów, które w bardzo niezna­
cznym tylko stopniu działaią pobudzająco na wydzielanie 
soku żołądkowego. Ponieważ dotychczas używane śniadania 
próbne w niczem nie odpowiadają tym warunkom, podaje 
autor chorym śniadanie, zastosowane do ich apetytu, do-, 
zwalając na pewien wybór w pokarmach, a zatem: 1)
mleko, kawa, herbata lub bulion w ilości po 300 cm.3 2) 
bułka lub chleb z masłem 75 g. (w tem masła 20 g.) 3) 
skrobane surowe mięso, szynka lub serwelatka po 70 g. 
lub dwa jaja. Śniadanie to w ydobywa się,po jednej godzinie. 
Autor w 35 przypadkąch oznaczał ogólną ki\pęność treści 
żołądkowej po zwykłem śniadaniu próbnem i po śniadaniu 
zastosowanem do apetytu (walnego, kwasu solnego nie 
uwzględniał w swych porównaniach, gdyż szybkość, z jaką 
ulega on związaniu, zależy od wielu nięldająoych się brać 
w rachubę czynników) i stwierdził, że w 18 przypadkach 
kwaśność ogólna była wjjższa po zastosowaniu jego me­
tody. W ten sposób udało się autorowi twierdzić nadkwa- 
śność u chorych, u których zwykłe śniadanie próbnej 
mimo niewątpliwie istniejących dolegliwości podmiotowych, 
wykazywało chemizm prawidłowy. Ciekawe było rówmież 
spostrzeżenie autora, że w przypadkach raka żołądka na­
stąpił po śniadaniu, zastosowanym do apetytu, wzrost kwa
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śności u jednego chorego z 2 stopni na 12 , u drugiego z 12 
na 64; świadczyłoby to o tem, że mimo nieżytu żołądka (ga­
si* itis) towarzyszącego rakowi, błona śluzowa żołądka od­
powiedzieć może na oapowiednią podnietę dużą Ę łą  wy- 
dzielniczą: powód, dla którego niektórzy chorzy na raka 
żbłądka lepiej znoszą niewybredne pokarmy, na które sami 
mają apetyt, aniżeli przepisaną im niedrażniącą dyetę. R ó ­
wnież w tych samych 35 przypadkach porównywał autor 
mechaniczną sprawnos'ć żołądka, podając chorym salol i za­
pisując czas, wśród którego można było jeszcze wykazać 
obecność kwasu salicylowego w moczu. W ten sposób 
stwierdził, że w 12  przypadkach czas ten był krótśzy po 
s'niadaniu zastosowanem do apetytu, w jednym  przypadku 
rozszerzenia żołądka różnica wynosiła 9 godzin, w innym 
znów przypadku raka żołądka 12 godzin. Sokołowski.

N e u b a u e r  i F i s c h e r .  W  sprawie próby glicyl- 
tryptofanowej w rozpoznaniu różniczkowem raka żo­
łądka. (Munch. med. Wochenschrift 1 91 1 ,  Nr 13). jeszcze 
przed trzema laty stwierdzili autorowie, że sok żołądkowy 
w przypadkach raka żołądka ma zdolność rozkładania di- 
peptydów (glicyl - tryptofanu). W łasność tę spożytkowali 
w różniczkowem rozpoznawaniu raka żołądka. Jednakże przy 
wykonywaniu tej próby trzeba się liczyć z faktem, że sok 
trzustlcowy, który łatwo może dostać s ię tto  treści żołądko­
wej przy zgłębnikowaniu żołądka, jak  również krew i su­
rowicze wysięki błony śluzowej żołądka, wywołują także 
dodatni wynik próby; z drugiej znów strony ujemny w y­
nik próby może polegać na tem, że żołądek rakowo zmie­
niony nie wydziela żadnego lub też za mało fermentu. Nie 
przypisując zatem próbie tej znaczenia swoistego, sądzą je ­
dnakże autorowie, że ma ona taką wartość, jak  i inne 
próby chemiczne, które wykonujemy przy podejrzeniu raka 
(próba co do kwasu mlecznego, co do krwi w kale i t. p.). 
Autorowie zestawiają wszystkie, dotychczas opublikowane 
lyjzniki i stwierdzają, że prawidłowy sok żołądkowy nie roz­
szczepia glicyl-tryptofanu zupełnie, natomiast treść żołąd­
kowa w raku daje prawie zawsze odczyn dodatni (w 84°/0 
raka stwierdzonego sekcyą, w 75%  raka klinicznie pe­
wnego). W  nnych cierpieniach żołądka odczyn ten wy­
jątkowo tylko bywa dodatni. Sokołowski.

Prof. K i s c h .  Diabetes lipogenes. (Munch. med. W o­
chenschrift 1 9 1 1 ,  Nr 13). Nazwę tę wprowadził autor do 
literatury jeszcze przed 25 laty, chcąc w ten sposób zazna­
czyć ścisły związek między ogólną otyłością (Iipomatosis 
universalis), a pojawieniem się moczówki cukrowej. Powód 
do niej daje tak otyłość »pokarmowa« (alimentaris), to 
jest spowodowana nadmiernym dowozem substancyi po­
żywnych do ustroju, a małem ich spotrzebowaniem, jak  
też i otyłość konstytucyonalna, czyto dziedziczna, czy też 
wywołana chorobami ogólnemi, jak  błędnica, zołzy, kiła, 
alkoholizm. Przy otyłości »pokarmowej« (Mastfettleibigkeit) 
skłonność do cukrzycy jest stosunkowo częstą (autor do­
patruje się je j w 15 %  otyłości). W ystępuje ona jednak po­
woli, nie sprawia chorym zbytnich dolegliwości, ilości cu­
kru wydzielanego moczem trzymają się nizkich granic, 
białko pojawia się ledwo w śladach, wydzielanie kwasu 
szczawiowego wyjątkowo tylko jest zwiększone. U osób 
z tą otyłością również często powstaje cukromocz pokar­
mowy; cukier pojawia się w moczu przy szybko rosnącej 
podściółce*,tłuszczowej, znika zaś z chwilą ubytku tłuszczu 
z ustroju, Spostrzeżenie to udowadnia, że cukrzyca jest 
sprawą następową, a nie, jak  twierdzi Noorden co do pe­
wnych przypadków, pierwotną (diabetogene Fettsucht Noor- 
dena). Jako przyczynę powstawania cukrzycy przy oty­
łości, przyjmuje autor zmiany, zachodzące w tkance wą­
troby i trzustki skutkiem nagromadzenia tłuszczu w tych 
narządach. Autor stwierdził nacieki tłuszczowe prawie w po­
łowie przypadków na zwłokach. Częściej jaszcze, niż u osób 
z otyłością pokarmową, bo w 50%  przypadków, występuje 
cukrzyca u chorych z konstytucyonalną otyłością, przy któ­
rej komórki ustroju zatraciły zdolność prawidłowego roz­

szczepiania glikozy. Przebieg cukrzycy z tą etyologią jes
0 wiele ciężSiy, niż przy otyłości nabytej. Leczenie zasto­
sowane być jiowinno do etyologii danego przypadku. I tak 
przy cukrzycy, wywołanej otyłością nabytą, wskazana jest 
dyeta odtłuszczająca, powinno się jednak zwracać baczną 
uwagę, czy w miarę redukcyi tłuszczu zmniejsza się także 
wydzielanie cukru. Przy cukrzycy, wywołanej otyłośeią kon­
stytucyonalną, leczenie jest znacznie więcej skom pliko­
wane. Leczenie odtłuszczające odgrywa tutaj rolę tylko 
drugorzędną, natomiast przedewszystkiem starać się należy 
zapomocą odpowiedniej dyety, stośowania środków leczni­
czych i zabiegów higienicznych p o d n ieć  żywotność i zdol­
ność do pracy komórek ustroju. Sokołowski.

L e e  de. W  sprawie ogólnego zakażenia wiewió- 
rowego. (Miinch. med. Wochs. 1 9 1 1 ,  Nr 9). Autor opisuje 
rzaakil przypadek, w którym jad  wiewiórowy, wtargnąwszy 
przez wrzód miękki, dostał się do ustrom za pośrednictwem 
naczyń limfatyćznych, nie zakażając zupełnie cewki moczo­
wej. Priypadek ten o przebiegu niezwykle ciężkim (zajęte 
były stawy skokowe) zakończył się zejściem śmiertelnem, 
które to zejście tłómacży autor idyosynkrazyą ustroju 
wzgtedem gonotbksyn. Za objawy wywołane przez gono- 
toksyny uważa autor odurzenie, szybko postępu_,ący upa­
dek sił, wybitne zaniki mięśniowe, i to nawet tych mięśni, 
które nie stoją w żadnym związku z zajętymi stawami, 
wres-zcie łuszczenie się skóry i zwyrodnienie tłuszczowe 
mięśnia sercowego; we krwi nie można znaleźć bakteryi. 
Autor radzi w przypadkach wiewiórowego zajęcia stawów, 
przy znaczniejszym upadku sił, mimo że obecność ropy 
w zajętym stawie n i*,jest pewną, przez szerokie nacięcia 
ułatwić odpływ gonotoksyn. Sokołowski.

S a r v o n a t  i C r ć m i e n .  Podawanie bromków z ró- 
wnoczesnem usunięciem chlorków. (Soc. de bio lqg|,i9 i 1, 
25. II.). Autorowie podjęli drfewiadczenia, by się przekonać, 
na czem polega, że silniej działają podawane chorym bromki, 
jeśli równocześnie usuwamy z dyety chlorki. Dwa psy, je­
den karmiony potrawami zupełnie pozbawionemi chlor­
ków, a drugi trzymany na dyecie obfitującej w chlorki, 
dostawały równe ilości bromków. Bardzo ścisłe oznaczanie 
bromków w ośrodkach nerwowych u obu psów dowiodło, 
że tkanki zwierzęcia pozbawionego w pokarmach chlorków, 
zawierają dwa razy tyle bromków, co drugiego. Podając 
jodki w miejsce bromków stwierdzili autorowie w trzewiach 
zwierzęcia, trzymanego na dyecie bezchlorowej, prawie cztery 
razy tyle jodu, co u drugiego. Dochodzą więc do wniosku: 
Usunięcie chlorków ułatwia tkankom chwytanie bromków
1 jodków i tem się tłómaczy silniejsze działanie bromków 
jako leku i trucizny w tych warunkach. Należałoby i w cza­
sie podawania jodu, o ile idzie o silniejsze jego. zadziała­
nie, także z dyety chorego usunąć chlorki. Stahr.

S t u  lim er. Prątki durowe w płynie mózgowo- 
rdzeniowym. (Miinch. med. Wochs. 1 91 1 ,  Nr 7). W czasie 
ostatniej1 ejiidemii durowej miał autor sposobność spostrze- 

,gać ddść ciekawy przypacrak; który dotyczył młodego, do­
brze zbudowanego mężczyzny. Choty ten 29. XI. narzekał, 
że od dwu dni czuje się ogólnie rozbity i że ma wymioty. 
Poza tein nie było żadnych innych objawów żołądkowo-je- 
litowych, nie było wzdęcia brzucha, ani kruczenia w oko­
licy ślepej kiszki, stłumienie śledziony nie było powiększone, 
nie było żadnej osutki durowej, ani język nie był obło­
żony. Dłonie rąk okazywały silnie żółte zabarwienie, chory 
był niespokojny, rzucał się i majaczył w nocy, narzekał na 
sztywność karku, która w ciągu następnych dni się zwię­
kszyła. Ciepłota wynosiła 39'8°. Źrenice oddziaływały leniwo, 
dno oka było prawidłowe. Odczyn W idala dodatni 1: 50, 
ujemny 1: 100. — W  trzy dni potem, 2. XJI., wzmogły się 
objawy mózgowe. Chory zaczął mocz oddawać pod siebie. 
Nakłuto kanał kręgowy. W płynie dobytym stwierdzono 
pod mikroskopem obecność prątków krótkich, grubych, 
w których rozpoznano prątki Ebertha. Ciepłota wynosiła 
3 8’S°. Od tej chwili objawy chorobowe zaczęły zwalniać.
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Chory się uspokoił, bole głow y i sztywność w karku zel­
żały. W wypróżnieniach nie znaleziono prątków durowych, 
w plwocinie nie stwierdzono obecności prątka gruźliczego.
IO. XII. spadła gorączka, ciepłota wróciła na tory prawi­
dłowe i chory 24. I. wyszedł uleczony. —  Obraz kliniczny 
przypominał w tym przypadku ciężkie zapalenie opon mó­
zgowo-rdzeniowych, którego przyczyną był tym razem prą­
tek durowy, stwierdzony w płynie mózgowo-rdzeniowym. 
A  więc był lo przypadek pierwotnego d u r o w e g o  z a ­
p a l e n i a  o p o n  mózgowo-rdzeniowych. S. zdołał w całem 
dostępnem mu piśmiennictwie zebrać tylko osiem przypad­
ków, w których stwierdzono prątek Ebertha w płynie mó­
zgowo-rdzeniowym za życia chorego. We wszystkich takich 
przypadkach waha się rozpoznanie między durem, gruźlicą 
prosówkową i posocznicą, a dopiero nakłucie kanału kręgo­
wego pozwala na pewne rozpoznanie. Co się tyczy roko­
wania, to z dotychczas znanych 9 wyzdrowiało 6 chorych. 
Nakłucie kanału kręgowego ma obok znaczenia rozpozna-, 
wczego także nadzwyczaj korzystny wpływ na samą chorobę.

Stahr.

Neurologia i psychiatrya.

E. A. K  o p y s t y n s k i j. Psychoza przy chorobie Ba­
sedowa, leczona antytyreoidyną. (Obozr. psichiatr. newr. 
i eksper. psichol., wyd. przez Bechterewa Nr 1, 191 1 ) .  
Opisany przypadek dotyczy 30-letniego włościanina, u któ­
rego wiosną 1909 r. po ostrej, bliżej nieznanej chorobie 
rozwinęły się objawy choroby Basedowa, w rok później 
zaś wystąpiły zaburzenia psychiczne, scharakteryzowane 
przez autora, jako mania o amencyjnem zabarwieniu. Pod 
wpływem podawania antytyreoidyny Moebiusa w ciągu 
paru miesięcy z przerwami, jednocześnie z polepszeniem 
sozmatycznych objawów (powiększenie nader nizkiej wag' 
ciała, oraz zmniejszenie gruczołu tarczowego) znaczna po­
prawa przypadłości psychicznych tak, że po 5-miesięcznym 
pobycie w zakładzie chorego można było wypuścić, jako 
wyleczonego. Autor skłania się do przypuszczenia, że za­
pewne w wielu przypadkach maniakalno-depresyjnych psy­
choz chodzić może o zatrucie na tle hypertyreoidyzmu, co 
dawałoby możność osiągnięcia pomyślnych wyników zapo­
mocą odpowiedniego leczenia. S. Trzebiński.

N. A . W y r u b o w .  W  sprawie pomieszczenia 1 le­
czenia umysłowo chorych zbrodniarzy. (Obozr. psichiatr., 
newr. i eksper. psichol., wyd. Bechterewa 1 9 1 1 ,  Nr 1). 
Autor streszcza prawne przepisy, określające w poszczegól­
nych prawodawstwach karną odpowiedzialność przestępców; 
takich, którzy cierpieli na chorobę umysłową w chwili po­
pełnienia przestępstwa, oraz takich, u których chorobę umy­
słową zauważono dopiero później, podczas odbywania kary 
więziennej. Dla pomieszczenia i leczenia ich istnieją troja­
kiego rodzaju urządzenia. 1) Centralne psychiatryczne za­
kłady dla przestępców (W. Brytania, niektóre stany Półn. 
Am eryki, W łochy, Szwecya i Norwegia). 2) Osobne oddziały 
dla przestępców przy ogólnych zakładach psychiatrycznych 
(Francya, Niemcy, niektóre miejscowości w Anglii). 3) Psy­
chiatryczne oddziały przy więzieniach (Niemcy). Uznając 
pierwsze dwie kategorye za niewłaściwe ze względu na ko­
nieczność nagromadzenia w jednem miejscu wielkiej liczby 
szczególnie niebezpiecznych żywiołów, a prócz tego w urzą­
dzeniach drugiej kategoryi (oddziały dla przestępców przy 
ogólnych psychiatrycznych zakładach) przez nadawanie cha­
rakteru więziennego instytucyi leczniczej, oświadcza się autor 
za tworzeniem oddziałów psychiatrycznych przy więzieniach. 
Oddziały te mają służyć dla umieszczania 1 leczenia tym ­
czasowego, nie dłuższego nad 6 miesięcy, poczem przestę­
pcy nie wyleczeni, ewentualnie nie przekonani., © symula- 
cyę, powinni być przenoszeni do ogólnych zakładów psy­
chiatrycznych, gdzie wobec niewielkiego stosunku odsetko­
wego do ogólnej liczby chorych pobyt ich szczególnego 
niebezpieczeństwa nie przedstawia. W myśl tych zasad za­
leca autor otwieranie w Rosyi psychiatrycznych oddziałów

przy więzieniach, żądając oddania ich pod kierunek w y­
kwalifikowanych psychiatrów, oraz udziału psychiatrów już 
w pierwiastkowem śledztwie przestępców, podejrzanych
0 chorobę umysłową. S. Trzebiński.

Położnictwo i ginekologia.
W. B r a n t .  O uśpieniu skopolaminowo-morfinowo- 

eterowem. (Russkij Wracz 1 9 1 1  Nr 13). B. opisuje sposób 
stosowania i wyniki uśpienia skopolaminowo - morfinowo- 
eterowego w 1 1 7 przypadkach, operowanych w klinice Prof. 
Orłowa w Odessie. Pierwsze wstrzyknięcie skopolaminy 
(0,0003) i morfiny (0,01) dokonywano na 1 ’/2 godz., drugie 
zaś wstrzyknięcie skopolaminy w dawce poprzedniej (b e j 
morfiny) na J/2 godz. przed operacyą. Następnie po 1 0— 15 
minutach przykładano przyrząd W anchera do wziewania 
eteru. Chore zasypiały nadzwyczaj spokojnie; powi­
kłań me było żadnych. Przy uśpieniu w sposób powyższy 
dokonano szeregu różnych operacyi ginekologicznych, nie­
raz bardzo długotrwałych, u osób wiekowych i wycieńczo­
nych. Eter zużywano w bardzo niewielkiej ilości. Po prze­
budzeniu chore zachowywały się spokojnie. Powikłania po­
operacyjne ze strony płuc zdarzały się rzadko: zapalenie 
oskrzeli w 4 ,2% , zapalenie płuc mniej niż w 1%  przy­
padków. M. Pietkiewicz.

L. A l b i n s k i j .  W  sprawie uśpienia zapomocą 
wstrzykiwania hedonalu do żył. (Russk. Wracz. 1 9 1 1  Nr 13). 
Prof. S. Fiodorow, A. Sidorenko i A. Polenow spostrzegali 
około 200 przypadków, w których stosowano z dobrym 
wynikiem uśpienie zapomocą hedonalu do żył. A . opisuje 
10 przypadków uśpienia w sposób powyższy z kliniki Prof. 
Grammatikati w Tomsku. Po znieczuleniu skóry w zgięciu 
łokciowem zapomocą 1 °/0 rozczynu eukainy (3 z adrenaliną, 
wstrzykiwano do żyły środkowej od 700 do 1300 ctm. sz. 
O,750/o rozczynu hedonalu. W strzykiwanie odbywało się po­
woli, od 50— 60 ctm. sz. na minutę. Sen następował po 4 
do 9 minutach. Pomiędzy choremi, które operowano zapo­
mocą cięcia brzusznego z powodu rozmaitych chorób ma­
cicy i przydatków, były osoby silnie wycieńczone, z wadą 
serca, białkomoczem i t. d.; pomimo to jednak nie zauwa­
żono żadnych powikłań ani w czasie operacyi, ani później. 
Wszystkie chore operowane wyzdrowiały z wyjątkiem je ­
dnej, u której w czasie operacyi znaleziono obok nabłoniaka 
kosmkowego macicy i przydatków — ropne zapalenie 
otrzewnej. M. Pietkiewicz.

J. K  r y ż e  w s k i p  O uśpieniu hedonalowo - chloro- 
formowem. (Russ. Wracz 1 9 1 1  Nr 13). W ginekologicznym
1 położniczym oddziale szpitala wojskowego w Petersburgu 
stosowano uśpienie hedonalowo-chloroformowe w 339 przy­
padkach z pomyślnym skutkiem. Dawka hedonalu wyno­
siła od 2,5 do 3,0 gr. Stosowano ten środek na godzinę przed 
rozpóczęciem operacyi, podając go wewnętrznie w opłatku 
lub też w lawatywie (w rozcieńczeniu naipierw w wyskoku, 
a następnie w wodzie). Po 2 0 - 4 0  minutach następował 
sen głęboki i spokojny. Chore nie odczuwały przykrego 
uczucia duszności w czasie chloroformowania; okresu pod­
niecenia nie było wcale; tętno było rzadkie i równe. Chlo­
roformu używano znacznie mniej, niż przy zwykłem uśpieniu 
chloroformem. W  okresie pooperacyjnym  chore czuły się 
dobrze i niezbyt narzekały na ból. We wszystkich przy­
padkach zanotowano częste i obfite oddawanie moczu przed 
operacyą i po niej. K. sądzi, że uśpienie hedonalowo-chlo­
roformowe zalecać należy szczególnie przy stwardnieniu tę­
tnic, ponieważ małe dawki hedonalu znacznie zmniejszają 
ciśnienie krwi. N. Pietkiewiecz.

F. N i e p o m u c k i j .  O leczeniu pęknięcia krocza 
po porodzie. (Russk. Wracz 1 9 1 1 ,  Nr 13). W  ce­
lach porównawczych dokonał N. w miejskim zakładzie po­
łożniczym w Odessie dwóch seryi operacyi zeszycia świe­
żych pęknięć krocza po porodzie. Pierwsza serya obejmuje 
133  przypadki zeszycia krocza bezpośrednio po ukoń­
czeniu porodu; zgojenie się doraźne nastąpiło w u ą p rz y p .
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(85,7 °/0)• Druga serya dotyczy 74 przypadków, operowanych 
na 2. lub 3. dzień po porodzie, po poprzedniem odświeże- 
żeniu ran; rany^goiły się ddraźniefwr 67 przypadkach (90,5°/o)- 
Lepsze wyniki operacyi, dokonanych w seryi drugiej, tłó- 
maczy N, zniknięciem obrzęku części rodnych oraz nieró­
wności na powierzchni rany, wskutek czego rana przybie­
rała cecłO rany ciętej. Pochwę zeszywano katgutem, kro­
cze jedwabiem ub zapomocą agrafek Michela. Po zeszyciu 
krocza njema zdaniem N. żadnego powodu zmuszać poło­
żnice do leżenia w ciągu 7 dni, ponieważ rany g o ją  się 
znacznie lepiej, jeśli chore wstają z łóżka na 3. dzień po 
porodzie. M. Piętkiwicz.

Iv. 1. S . t r i e z o w.  W  sprawie spajania świeżych po­
rodowych pęknięć krocza zapomocą agrafek P. Michela. 
(Russkij Wracz 19 1 1 Nr 13). W miejskim zakładzie poło­
żniczym w Odessie dokonał S. w 120  przypadkach spoje­
nia świeżych porodowych pęknięć krocza w sposób nastę­
pujący. Bezpośrednio po porodzie (w raziŁ obrzęku części 
rodnych,—  później) zeszywano pochwę1 katgutem; brzegi rany 
krocza zbliżano zapomocą głębokich szwów katgutowych, 
czasami kilkupiętrowych w celu usunięcia napięcia tkanek; 
zewnętrzną ranę spajano zapomocą agrafekpMichela. A grafki 
zdpjmowano na 6. lub 7. dzień. Po operacyi chore pozosta­
w ały w położeniu na wznak w ciągu 10 — 12  godzin, potem 
kładły się na bok. Nóg nie związywano. 2 razy dziennie 
przestrzykiwano pochwę rozczynem sublimatu (1:2000). Na 
3. dzień po porodzwL chore otrzymywały lek przeczyszcza- 
jący (30,0 soli glauberskiej) i wstawały z łóżka, jeąli nie 
było ku temu przeciwwskazań (niedokrwistości, podwyższenia 
ciepłoty i t. d.). We wszystkich przypadkach nastąpiło do­
r a ź n y  zagojenie się ran, z wyjątkiem dwóch przypadków, 
w których rozeszła sig rana na wędzidełku wskutek niedo­
kładnego nałożenia agrafek. M. Pietkiewicz.

N. L w o w .  W  sprawie wypadania ciała żółtego 
jajnika w związku ze sprawą pochodzenia odosobnio­
nych guzów torbielowych w jamie brzusznej. (Russkij 
Wracz 1 91 1  Nr 13). Pierwszy przypadek wypadnięcia ciała 
żółtego spostrzegł Stratz u samicy »,tarsius spectrum«, na­
stępni® opisali to zjawisko u kobiet Schnell i Gruzdiew. 
Z kliniki Gruzdiewa (w Kazaniu) opisuje L. 6 nowych przy­
padków, spostrzeganych w ciągu ostatnich 8 lat. W  4 przy­
padkach znaleziono ciało żółte całkiem odosobnione w ja ­
mie brzusznej, \v 2 zaś pozostawało ono w związku z ja j­
nikiem zapomocą szypuły. W i przypadku operowano chorą 
z powodu włókniakomięśtnaka macicy, w i z  powodu raka, 
w reszcie przypadków z powodu przewlekłego zapalenia 
przydatków macicznych. Jako przyczynę wypadania ciała żół­
tego podaje Gruzdiew zbyt powierzchowną siedzibę pęche­
rzyka jajkc^nośnego, z którego wytworzyło się ciało żółte, 
silny ucisk jajnika przy badaniu ręcznem i wreszcie sprawy 
chorobne w tkankach ciała żółtego, wywołujące oddziele­
nie się jego części środkowej od obwodowej. L. dochodzi 
do następujących wniosków: 1) W ypadanie ciała żółtego 
zdarza się częściej, niżby można sądzić na zasadzie małej 
liczby przypadków, opisanych w piśmiennictwie. 2) W  etyo- 
logii tego zjawiska gra najważniejszą rolę przewlekłe zapa­
lenie jajników. 3) Sprawa odłuszczenia ciała żółtego od­
bywa się najczęściej w zewnętrznej warstwie łącznotkan- 
kowej (theca foiliculi ext.). 4) W ypadać mogą nietylko ciała 
żółte, lecz także i torbiele, wypadłszy do jam y brzusznej, 
mogą zapomocą zrostówO zlepów z otaczającymi narządami, 
jelitami, pęcherzem moczowjmr, macicą i t. d., uzyskać waruki 
(unaczynienie) do dalszego rozwoju. 6) Przy wypadaniu ciał 
żółtych zw>|kle nie bywa krwawienia, jeśli jednak ono cza­
sami się zdarza, to bardzo nieznaczne. M. Pietkiewicz.

A . B o r t k i e w i c z .  Kamyki żylne w ścianie pochwy.
(Russkij Wracz 1 9 1 1  Nr 13). U 40-letniej wieloródki zna­
lazł B. w tkance podśluaowej pochwy, w ścianach jej tylno- 
bocznych, z każdej strony po 4 — 5 okrągłych małych gu­
zów, twardy cii jak  kamień, usadowionych jeden nad drugim: 
największy z tych guzów był wielkości dużego grochu. Guzy

usunięto zapomocą rozcięcia śluzówki. Badanie guzów w y­
kazało budowę współshodkową w środku dosyć grubej zwa- 
pniałej tkanki łącznej znajdowało się jądro, zawierające 
barwik krwi. M. Pietkiewicz.

Prof. D. S z y r s z o w .  O pochodzeniu i histologii tor­
bieli pochwy. (Russk. Wracz 1 9 1 1  Nr 1,3). Przytoczywszy 
poglądy nowoczesnych autorów na pochodzenie torbieli po­
chwy, opisuje S. przypadek, spostrzegany u 20-letniej kobiety. 
Z tylnego sklepienia pochwy na linii środkowej wyłuszczył 
S. torbiel więljcości dużego orzecha laskowego. Powierzch­
nia torbieli, wypuklająca się do pochwy, była 'pokryta ścień- 
czałą błoną śluzową. Na przekroju znaleziono kilka jam ró­
żnej wielkości, oddzielonych jedna od drugiej twardą tkanką 
łączną; większe jam y były wyścielone warstwą nabłonka 
płaskiego, mtńejsze zaś warstwą nabłonka wałeczkowatego, 
i zawierały masę jednolitą zlekka ziarnistą. Na zasadzie 
badania drobnowidowego, jak  również i ze względu na sie­
dzibę torbieli, dochodzi S. zgodnie z poglądami Rungego 
i Davidsona, do wniosku, iż torbiel powstała z gruczołów 
łów błony śluzowej pochwy. M. Pietkiewicz.

W. J e m i e l j a n o w .  Przypadek kostniaka jajowodu. 
(Russkij Wracz 1 91 1 ,  Nr 13). Z wyjątkiem skó^rzaków 
(około 10  przypadków), znajdowano tkankę kostną w ja jo ­
wodach nadzwyczaj rzadko. Dotychczas były znane z pi­
śmiennictwa zaledwie 3 przypadki (RBkitansky, Klob i Mi- 
chaud). J  opisuje przypadek kostniaka u chorej 46-letniej, 
operowanej z powodu źhpalenia prawego jajowodu. Jajowód 
był rozdęty nakształt worka wielkości kurzego jaja, zgru­
biały i napełniony cieczą śluzowo-ropną. Na wewńętrznej 
powierzchni jajowodu u wylotu macicznego znaleziono 
twarde wypuklcnie wielkości grochu. Badanie drobnowi- 
dowe wykazało rozmaite okresy stopniowego przeistaczania 
się tkanki łącznej w kostnawą, a tej w kostną, z wyra- 
inem i blaszkami i ciałkami kostnemi, oraz -wrzecionowa- 
temi komórkami w szpiku kostnym. Kom órek chrząstko­
wych nie znaleziono. W yjaśniając pochodzenie nowotworu 
S. przypuszcza, że w tym przypadku mogło być podstawą 
zbłąkane ognisko zarodkowe, podobnie jak  bywa w przy­
padkach skórzaków i potworniaków. M. Pietkiewicz.

M. M a l i n o w s k i .  W  sprawie mięsaków części 
pochwowej macicy. (Russkij Wracz 1 9 1 1 ,  Nr 13). M. opi­
suje rzadki przypadek pierwotnego*mięsaka części pochwo­
wej macicy u wieloródki 48 1. Chora uskarżała się na krwa­
wienia maciczne i ból w podbrzuszu. Badanie' wykazało na 
części pochwowej macicy wyrośle kalafiorowate, usadowione 
przeważnie na tylnej wardzfe,; wydzieliny bezwonne; skle­
pienia pochwy wolne; macica ruchoma. Na zasadzie obrazu 
klinicznego rozpoznano draka i dokonano operacyi doszczę­
tnej zapomocą cięcia brzusznego według sposobu Wert- 
heima. Przebieg pooperacyjny był pomyślny, poz-cfst'ał je ­
dnak niewielki naciek z prawej strony. Po 7 miesiącach 
chora wróciła z nawrotem choroby w tom miejscu, gdzie 
był naciek. Badan.e drobnowidowe wyciętej macioy w y­
kazało mięsaka okrągło-komórkowego z dość licznfemi ko­
mórkami olbrzymiemi. Unaczynienie guza bjdo bardzo 
obfite; około naczyń prawie wszędzie ogniska drobnolco- 
mórkowego nacieku. W częściach obwodowych guza tkanka 
nowotworowa wnikała miejscami w mięśfeń maciczny, od­
grodzona od niego tylko naciekiem drobnokomórkowym, 
niekiedy zaś stykała się nawet bezpośrednio z włóknami 
mięsnemi. Rozpatrzywszy piśmiennictwo, podaje S. nastę­
pujące wnioski: Mięsaki zjawiają się najczęściej w okresie 
przekwitania. W  wywiadach znajdują się zwykle wzmianki 
o przewlekłej sprawie zapalnej mac.cy lub przydatków. 
Objawy kliniczne nie różnią się od objawów innych nowo­
tworów macicy. Rozpoznanie jest możliwe tylko zapomocą 
mikroskopu, chociaż i rozpoznanie drobnowidowe przedsta­
wia nieraz znaczne trudności (n. p. przypadek Schaeffera).

M. Pietkiewicz;
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S p r a w y  T o w a r z y s t w  naukowych.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.
Posiedzenie naukowe w dniu 21. marca 1911.

Przewodniczący: prezes Prof. Cybulski. Obecnych człon­
ków 50.

1) Kol. R a d l i ń s k i  przedstawia chorych, leczonych 
w klinice chirurgicznej.

W d y s k u s y i  zabrał głos kol. Gliński, który lfcidał 
usunięty przez kol. Radlińskiego guz torbielowaty. Guz ten 
składał się z niewielkiego stosunkowo odcinka litego z dro­
bnymi torbielkami i z wielkiej tdrbieli. Zarówno w litej 
części guza, jak  i w ścianach wielkiej torbieli, stwierdzono 
obok pozostałości opon także,, i to głównie, obecność niedo- 
kształconej tkanki nerwowej.

2) Inż. B o r k o w s k i :  Erhlich i jego teorya. (Do­
kończenie).

W d y s k u s y i  przemawiał kol. Eisenberg, jak  na­
stępuje: Teorya Ehrlicha w czasie swego powstania, jak  to 
miałem sposobność zaznaczyć w odczycie wygłoszonym
0 niej w Towarzystwie przdci laty 9 (p. »Przeg. lek« 19 0 ® , 
spełniła doniosłe zadanie, pozwalając wielki, nader ciekawy, 
a zagadkowy materyał faktów o odporności ująć w jedno­
lity układ, pozwalając na łatwą i szybką w nim oryentacyę
1 wskazując wytyczne dla dalszych badań. A le niestety 
z biegiem czasu dogmaty jej twórcy, a bardziej jeszcze śle­
pych i bezkrytycznych jego uczniów i następców, spekula- 
tywny jej charakter i wzrastające skomplikowania p n i j  
coraz to nowe hipotezy dodatkowe sprawiły, że szeroki 
ogół począł zapominać o tem, że jest ona tylko hipotezą—  
tylko jedną z możliwych — począł na togół uważać za nie­
zbity pewnik każde jej słowo, począł mierzyć rzeczywistość
i możliwość nowych faktów tem, czy się zgadzają z teoryą 
Ehrlicha, czy też nie. Zamiast być bodźcem postępu i dro­
gowskazem poszukiwań, stała się ona w ostatnim czasie ra­
czej dla nich zaporą, to też nauka nasza zmuszona była, 
nie odmawiając jej wielkich zasług, odwrócić się od niej 
i szukać nowych sił w bezpośrednim kontakcie z doświad­
czeniem — i tu, jak  było do przewidzenia, znalazła mnó­
stwo nowych, ogromnie ciekawych faktów i zagadnień, jak 
tego dowodzi bodaj najnowsza jej zdobycz —  nauka o uczu­
leniu (anafilaksyi). Starając się dziś zdać sobie krytycznie 
sprawę z tego, co pozostaje w nauce z teoryi Ehrlicha, mu­
simy stwierdzić, że co do najistotniejszej jej części, kwestyi 
łączenia się jadów z przeciwjadami, sprawa do dziś dnia 
nie jest ostatecznie rozstrzygnięta, że pogląd Ehrlicha oparty 
na najprostszym typie połączeń chemicznych wydaje się 
mocno wątpliwym, a obok niego wysuwają się dziś na pier- 
szy plan teorya Arrheniusa i M adsenarfpodnoszona także 
niezależnie od nich przez mówcę w r. 1903 v. Rozpr. Akad. 
Umiej.), teorya adsorpcyjna i teorya kolloidalna. Która z nich 
w danym przypadku jest uzasadnioną, trudno dziś rozstrzy 
gnąć, bo chemia fizyczna ciał białkowatych i chemia kollo­
idalna nie dość jeszcze są rozwinięte, ich wyniki nie dość 
pewne i ustalone, aby można do nich apelować po wzory. 
Reszta teoijyi Ehrlicha mająca tłómaczyć zagadkową sprawę 
powstawania niweczników (Antikorper) i ich swoistości 
niema dotąd podstawy doświadczalnej (słynne doświadczenie 
Wa.ssermana i Takakiego jest dotąd przedmiotem dyskusyi) 
a pewne rozważania zdają się nawet przemawiać przeciwko 
niej. I tak nadmierna odnowa w sferze anatomo - patologi­
cznej dochodzi najwyżej kilkakrotnej wartości ubytku — 
tutaj dochodzi do milionowej wielokrotności — wogóle 
zaś prawo W eigerta nie znalazło jeszcze ogólnego uznania. 
Doświadczenia Brucka zachwiały twierdzenia Ehrlicha, że 
niejadowity zupełnie jad może wywołać wytworzenie przfc- 
ciwjadów i zmusiło do hipotezy dodatkowej, że oprócz zwią­
zania chwytników potrzeba też do tego »bodz'ca uodpor­
niającego* (ictus immunisatorius). W ogóle ta najciekawsza 
strona zagadnienia długo ieszcze zapewne pozostanie nie-

rozjaśnioną, bo chodzi tu o sprawy, rozgrywające się w ta- 
jemniczem wnętrzu pracowni komórkowych.

Wreszcie chciałbym wystąpić w obronie swej próby 
mianownictwa, podanej przed 3 laty, zwłaszcza zaś wyrazu 
»jad«, użytego do określenia »toksyny«. Dla dokładnej ana­
lizy pojęciowej dobrze będzie używać wyrazu »trucizna« 
dla wszelkich ciał chemicznych, szkodliwiej działających na 
ustrój, zaś wyraz »jad« zachować dla trucizn bakteryjnych, 
roślinnych lub zwierzęcych, zdolnych w y w o ła ć  w ustroju wy­
tworzenie »przeciwjad.ów«. Właśnie »jad wężowy* —  wyraz 
uświęcony zdawna w ogólnem użyciu — należy do tej ka- 
tegoryi.

3) Kol. S t a h r .  Meningitis vera, meningitis spuria 
(meningismus) i meningitis serica. (Wyjdzie w »Przeglą- 
clzie lekarskim «).

D y s k u s y a :  (Streszczenia własne).
Kol. Blassberg zgadza się z prelegentem na to, że nie 

należy wstrzykiwać do rdzenia surowicy bez właściwego 
wskazania, natomiast wyraża wątpliwość, czy można, jak 
to uczynił prelegent, przyjąć zupełnie bez zastrzeżenia fran­
cuskie pojęcie »meningismus«. Jeżeli bowiem stwierdzamy 
klinicznie u chorego zbiór objawów zapAenia opon móz­
gowo-rdzeniowych, to ani ujemny wynik bakteryologicznego 
badania płynu mózgowo-rdzeniowego, ani też wyleczalność, 
krótkie trwanie lub mechaniczne pochodzenie sprawy cho­
robowej nie wyłącza istnienia prawdziwego zapalenia opon. 
Zapalenie opon może bowiem być krótkotrwałe, lekko prze­
biegać i być wyleczone, może być zakaźne, mimo ujemny 
wynik badania bakteryologi«ził£go, ale może ono też mieć 
źródło w innych czynnikach niezakaźnej, lecz tylko np. me­
chanicznej natury. Stwarzanie zatem dla grupy objawów 
»meningitis« jeszcze dodatkowej, odrębnej nazwy zapalenia 
»wrzekomego«, »meningismus«, nie ma dostatecznego uza­
sadnienia. Także analogiczna narwą »podrażnienie«, używana 
w praktyce przez lekarzy, nie oznacza właściwie ściśle rzecz 
bidfąc, nic innego, jak  tylko »zapalenie«.

Kol. N. Gertler: Jednorazowe wstrzyknięcie surowicy 
zupełnie jałowo (aseptycznie) do kanału kręgowego nie wy­
wołuje zaburzeń, wspomnianych przez prelegenta. Przeko­
nałem się o tem przed kilku laty z własnych doświadczeń, 
przedstawionych na ostatnim Zjeździe we Lwowie. Króliki, 
którym wstrzykiwałem surowicę wprost do kanału kręgo­
wego, nie oddziaływały wcale na ten zabieg. Nieznajdowa- 
nie meningokoków przy pierwszem nakłuciu próbnem rdze­
nia nie uprąwnia do zupełnego wyłączenia nagminnego za­
palenia opon mózęSwo-rdzeniowych, gdyż meningokoki mogą 
być w b a rfp l skąpej ilości lub tylko ich ślad^7 w ciałkach 
białych zaznaczone, z których hodowli otrzymać nie można. 
Mimoto można je jeszcze później znaleść przy ponownem 
nakłuciu próOnem. Św ła jczy  o tem przypadek, który zaszedł 
przed kilku laty, gdzie mimo typowego przebiegu klini­
cznego przy pierwszem nakłuciu próbnem ani drobnpivi- 
dowo ani hodowlą nie można było wykazać menigokoków, 
natomiast przy drugiem nakłuciu, wykonanem w celu leczni­
czym z powodu wytwarzającego się wodogłowia znacznie pó­
źniej, wynik był dodatni. Rozporządzenia zastosowania su­
rowicy meningokokowej nie należy rozumieć w ten sposób, 
aby w każdym przypadku z objawami mózgowymi surowicę 
stosować, lecz tylko w przypadku podejrzanym podczas 
trwania epidemii zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych, Nie 
należy także się obawiać zastosować surowicy, jeśli się jej 
nie stosuje w pewnych przerwach u tego samego osobnika 
dla uniknięcia tak zwanej nadc^ułości.

Kol. Eisenberg: Spostrzeżenia W indela i Sicarda co do 
prognostycznego znaczenia objawów rozpadowych w ją ­
drach ciałek białych we wysiękach natury zakaźnej —  zaś 
braku tychże we wszystkich jałowych (»puriform«)—, znajdują 
pewne uzasadnienie w istnieniu t. z. jadów ciałkobójczych 
(leukocydyn), wytwarzanych przez różne bakterye (gronko- 
wce — V an d e V e ld e , beztlenowce — mówca i Kamen) jużto 
wyzwolonych z ciała bakteryi strawionych we wnętrzu poże­
raczy (fagocytów, mówca 1907). Naturalnie w formie bez­
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względnej twierdzenie to może często w rozpoznaniu róż- 
niczkowem zawieść badacza. Szkodliwe działanie surowic 
obcogatunkowych, nie obojętnych już przy zastosowaniu pod- 
skórnem (choroba surowicza), przy wstrzykiwaniu podopo- 
nowem jest możliwe, bo wiemy, że wiele surowic na tej drodze 
działa znacznie gwałtowniej, niż przy wprowadzaniu pod 
skórę. Co do oparcia postępowania leczniczego wyłącznie 
na rozpoznaniu bakteryologicznem, to napotka ono na tru­
dności, bo w niewątpliwych przypadkach zakażeń meningo- 
kokowych może ono czasowo lub stale dać wynik ujemny.

Kol. Bujak podaje, iż w ciągu ostatnich 3 lat leczono 
na klinice stałej chorób dziecięcych Prof. Lewkowicza 7 
przypadków zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych, a jeden 
ambulatoryjnie. Z 3 chorych leczonych nieswoiście zmarł 1 
(33%)> zaś z 5 leczonych surowicą meningokokową (15 — 20 
cm 3 na dawkę) zginęło 3 (6o°/0). U 2 z tych chorych, oka­
zujących niezbyt nasilone objawy, śmierć nastąpiła w ciągu 
12  godzin po wstrzyknięciu, więc nie można zaprzeczyć, iż 
zabieg ten stał się powodem, a przynajmniej przyspieszył 
niekorzystne zejście. Przypuścić nalepy, iż surowica przeciw­
na en i|f|.gokokowa posiada znacznie większą siłę bakteryobój- 
czą (bakteryolityczną), niż zobojętniającą uwalniające się 
endotoksyny, co zresztą F lexner dowiódł doświadczalnie. 
W  trzecim ze straconych przypadków, w którym stosowano 
czterokrotnie śródoponowo surowicę w dawce 12  — 20 cm 3, 
stan ogólny chorego stale się poprawiał, a płyn mózgowo- 
rdzeniowy okazywał się coraz mniej ropnym; po 4. wstrzy­
knięciu, wykonanem 9. dnia po rozpoczęciu swoistego le­
czenia, stan nagle się pogorszył i chory zginął 3. dnia po 
ostatniem wstrzyknięciu. Spostrzeżenia te wskazują, że na­
wet w pewnych przypadkach nagminnego zapalenia opon 
należy postępować rozważnie z leczeniem surowicą. W  końcu 
zaznacza B., iż spostrzeżeń niektórych autorów, jakoby wstrzy­
knięcie do kanału kręgowego kilku cm3 rozczynu fizyolo- 
gicznego soli miało wywoływać zmiany zapalne, na pod­
stawie kilku przypadków klinicznych, w których stosowano 
ten zabieg —  potwierdzić nie może.

Kol. Lewkowicz nie mógł oprzeć się wrażeniu, że 
w przypadku, wspomnianym przez kol. Bujaka, gdzie kilka­
krotnie stosowano surowicę przeciwmeningokokową, suro­
wica przyczyniła się do zejścia śmiertelnego, gdyż badanie 
pośmiertne wykazało tylko ślady ropy. Zapalenie meningo- 
kokowe jako takie znajdowało się widocznie w okresie 
ustępowania i trudno było do niego odnieść przebieg nie­
korzystny. Co do terminu »meningizmu«, względnie zapale­
nia opon wrzekomego, to można go używać na określenie 
zbioru objawów mózgowo-oponowych w tych przypadkach, 
w których możemy wyłączyć klinicznie (lub anatomicznie) 
głębsze zmiany opon i mózgowia. Objawy powstają w tych 
przypadkach przez zadziałanie jadów najczęściej z jakiegoś 
ogniska zapalnego odległego na tkankę mózgową, podobnie 
jak  objawy przy zapaleniach opon należy odnieść do od­
działywania sprawy oponowej na tkankę mózgowia. K lin i­
cznie zajęcie opon można wyłączyć przez dokładne zba­
danie płynu mózgowo-rdzeniowego, który co do wszelkich 
wogóle własności powinien być prawidłowy. W  przypadku 
kol. Stahra stwierdzono tylko jałowość płynu, nie badano 
na białko, leukocyty i t. d. W obec tego przypadek można 
z równem prawem pojmować jako pozornie przebiegające 
zapalenie opon nagminne, a nie meningizm. Jako przykład 
takiego pozornego przebiegu może posłużyć przypadek, opi­
sany przez kol. Lewkowicza w r. rpoo w »Przeglądzie le­
karskim (Nr 48— 52, przypadek 6).

Kol. Gliński zaznacza, że we wspomnianym przez kol. 
Bujaka i Lewkowicza przypadku badanie pośmiertne rze­
czywiście nie stwierdziło już nacieków ropnych w oponach; 
były one tylko wyraźnie surowiczo obrzękłe, komory zaś 
mózgowe zawierały sporą ilość cieczy wodojasnej, po któ­
rej wypłynięciu pozostało na dnie komór tylko nieco ropy; 
obraz ten więc mógłby odpowiadać ustępującemu już ro­
pnemu zapaleniu opon. Jako przykład, że nawet bakteryo- 
logiczne badanie płynu mózgowo-rdzeniowego za życia cho­

rego niezawsze jest w stanie wyjaśnić przyczynę podejrza­
nych objawów, przytacza G. świeżo przez siebie sekeyono- 
wany przypadek, gdzie badany za życia płyn mózgowo- 
rdzeniowy okazał się jałowym, gdzie jednak wykonane w parę 
dni później badanie pośmiertne stwierdziło ropne zapalenie 
opon mózgowo-rdzeniowych, badanie zaś bakteryologiczne 
wykazało w ropie z opon obecność typowych meningoko- 
ków. W  takich jak przytoczony przypadkach ujemny w y­
nik badania bakteryologicznego z jednej strony mógłby skło­
nić lekarza (ze względną stratą dla chorego) do zaniecha­
nia leczenia surowicą, z drugiej zaś strony w razie zastoso­
wania surowicy możnaby łatwo (wobec braku badania po­
śmiertnego) odnieść późniejsze ciężkie objawy i nawet zej­
ście śmiertelne do działania surowicy, zamiast do sprawy 
swoistej. Sekretarz dSfoczny: Dr G. Grzybowski.

Warszawskie Towarzystwo lekarskie.

Posiedzenie kliniczne d. 7 lutego 1911 r.

Dalszy ciąg d y s k u s y i  nad odczytem K r y ń s k i e g o :  
Punkty sporne w appendicitis acuta.

Anastazy Landau ze środljirftr stosowanych w »ostnem 
zapaleniu wyrostka*, odrzuca nietylko środki czyszczące, 
ale również i makowiec, który wzmaga mdłości i poraża 
ruch robaczkowy, i tak dostatecznie już osłabiony. Nato­
miast dobre usługi oddawała mówcy morfina, sama lub też 
w kombinacyi z atropiną; pożyteczne również okazały się 
lawatywy z małej ilości płynu, wywołujące odejście wia­
trów. Opierając się na statystyce berlińskiej, sądzi Landau, 
że tych chorych, których nie udało się operować w prze­
ciągu pierwszych dwóch dni, należy leczyć zachowawczo 
i kwalifikować do natychmiastowej operacyi tylko w razie 
wskazań życiowych.

Hewelke podkreśla rozmaitość obrazów klinicznych 
tej sprawy chorobowej, różną skalę ciężkości przypadków, 
tak że nasuwa się myśl, że nie mamy tu zawsze spraw tej 
samej natury.

Skłodowski, opierając się na tem, że ogromna wię­
kszość napadów ostrych kończy się pomyślnie, że wyniki 
leczenia wyczekującego nie są wcale gorsze, a może nawet 
przewyższają tę, jakimi poszczycić się może dotąd opera­
cya wczesna, dochodzi do wniosku, że zasada operowania 
wczesnego nie może być uznana za ogólnie obowiązującą.

Czesłąw Otto zaznacza, że bóle w prawym dole bio­
drowym z napięciem mięśni brzusznych i wysoką gorączką 
niezawsze przemawiają bezwzględnie za zapaleniem w yro­
stka robaczkowego, a tembardziej nie mogą służyć jako 
objawy ciężkoścSfeprawy zapalnej. Na potwierdzenie swego 
poglądu przytacza dwa przypadki, gdzie przy obecności 
wyżej przytoczonych objawów chorobowych żadnych zmian 
po wycięciu wyrostka robaczkowego w nim nie znalazł, 
a było zapalenie płuc włóknikowe.

Rzętkowski sądzi, że ropienie okołowyrostkowe jest 
chorobą »par excellence« chirurgiczną, w której jaknajwcze- 
śmejsza doszczętna interweneya chirurgiczna tylko na wielki 
pożytek choremu wyjść może.

Grundzach uważa środki czyszczące za niebezpieczne 
i zgoła niepotrzebne.

Julian Kram sztyk zaznacza, że zapalenie wyrostka 
u małych dzieci zdarza się bardzo rzadko i rozpoznanie 
jest niemożliwe. Od 5-go roku życia zdarza się zapąlenie 
wyrostka często, rozpoznanie jest łatwiejsze, niż u doro­
słych; szczególniej »defense musculaire« -występuje bardzo 
wyraźnie. Większość przypadków kończy się bez operacyi 
pomyślnie.

Swiątecki spostrzegał w szpitalu Ujazdowskim około 
400 przypadków zapalenia wyrostka. Tylko 5 do 8%  zgło­
siło się takich chorych, którzy nadawali się do wczesnej 
operacyi, metoda więc wczesnego operowania ma małe 
praktyczne znaczenie.

Brudziński, wbrew twierdzeniu Kram sztyka, wyraża
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zdanie, że przypadki zapalenia wyrostka robaczkowego 
u dzieci powyżej lat 5 nie należą do rzadkości, nawet 
u dzieci w pierwszym roku życia. Mówca sam od r. 1904 
postrzegał' około 12 przypadków zapalenia wyrostka ro­
baczkowego u dzieci poniżej lat 2, w tem u jednego dzie­
cka 5-tygodniowego, a u dwojga w wieku 8—9 miesięcy. 
Mówca na podstawie spostrzeganych własnych przypadków 
jest zwolennikiem wczesnej operacyi w zapaleniu wjPostka 
robaczkowego u dzieci.

Oderfeld jest zwolennikiem jaknajwcześniejszego ope­
rowania w zapaleniu ostrem. Przytacza przypadek, gdzie 
operował w 18 godzin po rozpoczęciu się napadu i zapał 
już ogromne zmiany. Mówca nie zgadza się T  Borzymow- 
skitn, aby wyrostek robaczkowy po opróżnieniu ropnia ule 
gał zanikowi. Nigdy w tych przypadkach nie zdarzyło mu 
się, aby przy następnym zabiegu nie znalazł wyrostka.

Dalszy ciąg dyskusyi odłożono do następnego posie­
dzenia.

Posiedzenie kliniczne d. 21 lutego 1911 r.
1) K r y ń s k i  przedstawił mężczfznę 56-letniego, do­

tkniętego chorobą Basedowa u którego dokonał, jak czyni 
zwykle* w takich przypadkach, wycięcia przerosłej połowy 
gruczołu tarczowego wraz z częścią środkową, nadto pod­
wiązania po drugiej stronie tętnicy tarczowej górnej. Obe­
cnie mija od operacyi 3 tygodnie, rana zagojona doraźnie, 
a chory czuje poprawę co do wszystkich objawów choro­
bowych. Mjijmniej widać to w tej chwili co dotórca, które 
czas dłuższy zachowuje jeszcze swoją pobudliwość. W ysa­
dzenie oczu zmniejsza się, drżenie rąk znikło, nadewszystko 
zaś poprawił się znakomicie stan podmiotowy chorego.

2) Przystąpiono do d a l s z e g o  c i ą g u  d y s k u s y i  
nad odczytem K r y ń s k i e g o :  Punkty sporne w »appen- 
dicitis acuta«.

Krauze nie zgadza się z Borzymowskim, że w wyro­
stku po usunięciu ropy zachodzi przemiana w steczn a Je ­
żeli była zgorzel w yro stka, to zostaje tylko mały kawałek 
jego, a w innych przypadkach wyrostek przy wtórnej ope­
racyi zawsze się znajduje.

Kijewski sądzi, iż należy przyjąć za zasadę, że gdzie 
rozpoznajemy napad ostrego zapalenia wyrostka robaczko­
wego występujący gwałtownie, tam powinna być wykonana 
operacya i czem szybciej, tem^Ąjiej dla chorego, gdyż przez 
to ma on najwięcej szans wyzdrowienia. Mówca przytacza 
dane liczbowe chirurgów francuskich i niemieckich z osta­
tnich lat.

Klein zaznacza, iż do niedawna sądzono, że silna 
leukocytoza jest objawem sprawy ropnej, obecnie pogląd 
ten upadł, natomiast wytworzyło się przekonanie, że sprawa 
ta jest ściśle związana z czynnością obronną szpiku k o ­
stnego, a mianowicie obecność silnej leukocytozy przema­
wia, iż czynność ta odbywa się prawidłowo, brak zas' jej, 
iż czynność ta uległa porażeniu. Rozumie się, iż rokowanie 
w tym ostatnim przypadku będzie »caeteris paribus* złe 
i nasuwa się pytanie, czy i w takich przypadkach należy 
operować wcześnie. Mówca sądzi, tż'c tak, gdyż nie jest w y­
łączone, że gdy drogą operacyjną uda nam się wyelimino­
wać pewną ilość czynników chorobdwych, ujemnie działa­
jących na mięśnie i jelita, na szpik kostny, to szpik zdoła 
uporać się jednak z zakażeniem.

Jakób Loewenstein podkreśla, że lat 10  temu na XI. 
Zjeździe chirurgów w Krakowie oświadczył się za natych- 
miastowem operowaniem każdego ostrego zapalenia wyro­
stka robaczkowego, gdyż ku temu zmusiły go warunki, 
w jakich się znajdował. Często bywał wzywany do odle­
głych wiosek do chorych, których z wielu powodów nie 
można było przewieść do szpitala. W takich przypadkach 
przystępował niezwłocznie do operacyi i miał bardzo do 
bre wyniki.

Józef Goldbaum mniema, że tylko w bardzo ciężkich 
przypadkach należy się uciekać do wczesnej operacyi.
• Białobrzeski podkreśla elastyczność statystyki, która

wykazuje, że kńżda z proponowanych metdd, czy to wcze­
sne operowanP, czy też stosowanie oleju rącznikowego, 
daje dobre wyniki, nie można więc na niej bezwzględnie 
polegać.

Bronisław Sawicki podkreśla, że obecnie przestano się 
obawiać tego wstrząsu operacyjnego w samym początku cho­
roby, oraz przekonano się o kolosalnych zmianach w w y­
rostku już po 1 1  godzinach. Co do wczesnego operowania, 
to Francuzi radzą operować tylko ciężkie przypadki, Niemcy 
i Anglicy wszystkie. Odpowiadając jednemu z przedmów­
ców co do wymaćywania wyrostka robaczkowego, zaznacza 
Sawicki, że od czasu ogłoszenia tej mćtody sprawdzał ją 
i w większos'ci pi^ypadków nie mógł wyrostka wyczuć.

Julian Kramsztyk zaznacza, że wzmianka jego na ze- 
.szłem posiedzeniu, iż zapalenie wyrostka u niemowląt i wo­
góle, u dzieci do lat 5 spotyka się bardzo rzadko, spotkała 
się  z ostrą repliką jednego z następnych mówców, przyta­
cza więc literaturę, która wykazuje, że zapalenie wyrostka 
robaczkowego u niemowląt jgst bardzo rzadkie i że rozpo­
znanie jest bardzo trudne.

Rcjchman nie jest zwolennikiem wczesnego operowa­
nia wszystkich przypadków ostrego zapalenia wyrostka ro­
baczkowego. Mówca podkreśla trudność rozpoznania w pier- 

I wszym dniu choroby. 3 °/0 pomyłek w berlińskiej statystyce 
dotyczyło ciężkich przypadków, zakwalifikowanych do ope­
racyi, tak że -wogóle odsetek pom yłek jest znacznie większy.

Kryński, streszczając wynik debaty, dochodzi do wnio­
sku, że w rozstrzygnięciu wyboru postępowania leczniczego 
kierować się pawinniśmy tylko nasileniem objawów choro­
bowych, pozostawiając na uboczu tak ogólnie podnoszoną 
kwestyę czasu, czy długości trwania choroby. Słabsze nasi­
lenie objawów od samego początku lub znaczne ich złago­
dnienie w chwili, gdy widzimy chorego, w porównaniu z na­
tężeniem początkowcni cierpienia, pozwalają na zachowanie 
się wyczekujące, a więc leczenie wewnętrzne; wobec prze­
ciwnych objawów należy operować jaknajwcześniej.

Tadeusz Wilczyński.

Towarzystwo lekarskie częstochowskie.

Posiedzenie z d. 17 grudnia 1910.
-Obecnych 17  członków.
I. D y s k u s y a  nad odczytem p. N o w a k a :  O apte- 

karstwie. Kol. E. Kohn sądzi, że uprzywilejowanie aptek
0 tyle jest pożyteczne, o ile prowadzenie ich powierza się 
ludziom wykształconym fachowo. W praktyce uprzewilejo- 
wanie powinno uledz znacznym ograniczeniom. Przede­
wszystkiem powinno być zniesione prawo dziedziczenia 
aptek, powtóre swoboda farmaceutów w otwieraniu aptek 
nię, powinna być krępowana względami monopolu. —  Kol. 
Marczewski sądzi, że uprzywilejowane stanowisko aptek 
tylko w teoryi gwarantuje sumienne przyrządzanie lekarstw
1 sprzedaż według taksy. Wolna konkureneya prędzej do­
prowadzić może do sumiennej pracy. Prawo otwierania 
aptek powinno być przyznane jednostkom, przedstawiają­
cym pewne gwaraneye umysłowe i etyczne. Dziedziczenie 
aptejv jest szczytem nienormalnych stosunków. — Kol. Bie­
gański przyznaje, że uprzywilejowanie aptek jest przeży­
tkiem, ale zniesienie go jest trudne ze względów ekonomi­
cznych. Sprowadziłoby to materyalną ruinę dziesiątek ty­
sięcy ludzi. W  takim razie koniecznemby było wynagra­
dzanie przez państwo aptekarzy, którzy prawnie nabyli 
apteki za wygórowane ceny. — Kol. Łokczewski sądzi, że 
zniesienie monopolu aptecznego dla rządu nie będzie przed­
stawiało zbyt wielkich trudności; świadczą o tem dzieje 
propinacyi.— P. Nowak odpowiadając dowodzi, że w razie 
zniesienia monopolu państwo powinno wykupić apteki, jak  to 
było np. w iSwecyi. W zasadzie broni monopolu.

II. Kol. S t a w n i e  k i  przedstawił 9-letniego chłopca 
z pierwotnym zanikiem mięśni (dystrophia musculorum). 
Przy badaniu zwraca uwagę charakterystyczna trudność
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wyprostowania tułowia przy zmianie pozycyi siedzącej na 
stojąęą, oraz rzekomy przerost kończyn dolnych.

III. Kol. R o ż e n  f e l d  wygłosił referat o nadwrażli­
wości (anaphylaxia). Po określeniu pojęcia nadwrażliwości 
opiHł kol. R. słynne doświadczenie Richeta, który wstrzy­
kiwał psom do żył trującą istotę białkową pokrzyw mor 
skich, dalej badania Arthusa i Smitha, polegające na wstrzy­
kiwaniu surowicy końskiej królikom i świnkom morskim. 
Następnie przeszedł do opisu objawów chorobowych, spo­
strzeganych ul zwierząt pod wpływem wprowadzenia do 
krwi białka organicznego, surowiczego i bakteryjnego. Zwró­
cił uwagę na śpisłą zależność odczynu od czasu i miejsca 
wstrzyknięcia, mówił o wstrzykiwaniach podskórnych, śród- 
żylnych, międzyoponowych. Rozważył sposoby, przedsię­
brane przez wielu badaczy w oelu zmniejszenia lub usu­
nięcia objawów nadwrażliwości u zwierząt. Przechodząc do 
patologji ludzkiej, zaKaczył, że z objawami nadwrażliwości 
spotykam y się przy wykonywaniu próby tuberkulinowej 
w celu rozpoznawania gruźlicy, oraz przy stosowaniu leczni- 
czem różnych surowic. Przedstawił wyniki spostrzeżeń Hu- 
tinela, Pirąueta, W olf-Eisjiera, wreszcie opisał 2 przypadki 
z własnej praktyki, w których powtórne wstrzyknięcie su­
rowicy przeciwbłoniczej spowodowało bezpośrednio po za­
biegu bardzo ciężką pokrzywkę i zapad. W  końcu wyłożył 
kol. R. hipotezy, zmierzające do wytłomaczenia zjawiska 
nadwrażliwości ze stanowiska biologii współczesnej.

Karol Rożen feld.

Polskie Towarzystwo lekarskie w Kijowie.

Posiedzenie z d. 1 2 . stycznia 1911.

Obecnych członków 1 8, przewodniczący kol S. Trze­
biński.

i) Kol. G i l e w i c z :  Obecny stan nauki o fosfa-
turyi.

D y s k u s y a :  Kol. Rejże zaznacza, że znana mu kla- 
syfikacya fosfaturyi klem perera różni się nieco od przy­
toczonej przez prelegenta. —  Kol. Gilewicz wyjaśnia, że 
klasyfikacya zacytowana przez kol. Rejzego była ogłoszona 
w r. ipoB, gdy tymczasem on trzyma się nowszej z roku 
1 91 1 ,  zresztą w swej treści obie są prawie jednakowe. — 
Kol. Rejze zapytuje się o zdanie prelegenta w sprawie kla- 
syfikacyi innych autosów — Kol. Gilewicz odpowiada, że 
nie wspominał o nich, nie chcąc rozciągać swego odczytu; 
zresztą klasyfikacya Klem perera jest z nich wszystkich naj- 
prcBfs*! i jednocześnie n ajlep iJj tłómaczy wszystkie przy­
padki danego cierpienia. — Kol. Rejze prosi o wytłóma- 
czenie działania gruczołów o wydzielaniu wewnętrznem, 
jakoto: tarczowego, trzustki i nadnerczy, na sprawę w y­
dzielania fosforu z ustroju. —  Kol. Gilewicz odpowiada, 
że sprawą tą obecnie się zajmuje i ma żatójar podzielić się 
z kolegami wkrótce wynikami swej pracy. — Kol. Pietkie­
wicz zaznacza, że przy fosfaturyi ilość fosforu w moczu 
nie jest wcale zwiększona, a tylko sole fosforowe daleko 
łatwiej wypadają z rozczynu, przyczem w sprawie kląsy- 
fikacyi podkreśla, że według jego .zdania najważniejszy jest 
podział na 2 grupy: 1) grupę fosfaturyi bakteryalnych i 2) 
aseptycznych, z których pierwsza występuje dzięki warun­
kom zewnętrznym, t. j. dostaniu się bakteryi do pęche­
rza  ̂ — druga — dzięki warunkom wewnętrznym, t. j. pe­
wnej nieprawidłowości w wymianie materyi, wskutek któ­
rej sole fosforowe nie mo.gą utrzymać się w moczu w sta­
nie rozpuszczalnym. Rozpoznawanie tych dSóch form ma 
Wielkie znaczenie dla leczenia, bo w pierwszej ppwinniśAy 
działać środkami odkażającymi, więcej miejscowo, w dru­
giej ?aś —  więcej na cały ustrój dla podniesienia kwasaTo- 
ści moczu. — Kol. Trzebiński mówi o przypadku fosfa­
turyi z włąsnej praktyki, w którym otrzymywał dobre wy­
niki przy wewnętrznem podawaniu kwasu fosforowego. — 
Kol. Januszkiewicz mówi o chorymi który długi czas leczył 
się na nieżyt pęcherza środkami odkażającymi. Badanie

moczu wykazywało w wielkiej ilości sole fosforowe i leu­
kocyty do 200 w polu widzenia. A le tego rodzaju lecze­
nie nie dawało pomyślnych wyników; wtedy zaczął mówca 
podawać choremu wodę Narzan z kwasem cytrynowym 
z nadzwyczaj pomyślnym skutkiem: kwaśność moczu się 
zwiększyła, sole fosforowe znikły i jednocześnie ilość ciałek 
ropnych spadła do normy. Widocznie w danym przypadku 
obecność ciałek ropnych była zjawiskiem wtórnem, skutkiem 
podrażnienia śluzówki pęęherza przez sole fosforowe.

2) M. Ł ą ż y ń s k i :  Przypadek podskórnego urazo­
wego pęknięcia tętnicy udowej. Przypadek ten dotyczy 
młodego, zupełnie zdrowego, 28-letniego mężezyzny, który 
został "*przygniMlony talerzami wagonów w okolicy górnej 
części prawego uda. Po urazie krótkotrwała utrata 
przytomności, poczem stwierdzono olbrzymi wylew krwi 
w okolicy trójkąta jkarpy prawego dołu biodrowego, pra­
wego pośladka, okolicy lędźwiowej i moszny. Chory przy­
był do lecznicy pHwatnej na piąty dzień po urazie z obja­
wami, dość znacznej niedokrwistości, z wylewami podskór­
nymi krwi, jakie opisano wyżej, z ciemno-sinem zabarwie­
niem skóry w obrażonej okolicy. Powłoki nie uszkodzone, 
złamania kości niefna. Tętna nie wyczuwa się ani w tętnicy 
udowej, poczynając od więzadła Pouparta, ani w jej rozga­
łęzieniach. Czucie w kończynie zachowane; ruchy palców 
utrzymane; ciepłota w porównaniu z lewą nogą cokolwiek 
obniżona. Zalecono zupełny spqkój, a wobec tego, iż krwo­
tok podskórny już się zatrzymał, wstrzymano się od wszel­
kich rękoczynów. Po trzech tygodniach niewielka odleżyna 
na stopie. Pomimo opatrunków przeciwgnilnych i ogrzewa­
nia odleżyna wygląda atonicznie. Naraz w piątym tygodniu 
po urazie ciepłota podniosła się do 40°; stan ogólny bar­
dzo ciężki. Po kilku dniach chełbotanie w mosznie. Otwar­
cie ropnia. Następnie zropienie na udzie. Otwarcie kilku 
cięciami. Zapalenie ropne stawu kolanowego. Operacya: —  
cięcie i sączkowanie. Zgorzel pięty, zapalenie ropne stawu 
sjSkowo-goleniowego. Zejście śm iM elne w 82 dni po ura­
zie przy objawach wycieńczenia. Na,.sekcyi znaleziono prze­
dziurawienie ptizedniej ściany tętnicy udowej w postaci 
okienka z nierównymi brzegami zaraz pod więzadłem Pou­
parta. Tętnica wyżej i niżej miejsca pękniętego zatkana 
na większej przestrzeni skrzepefn.

W podanym przypadku podkreśla Łążyński niebezpie­
czeństwo istnienia w ustroju ogromnej i Mści martwej ma­
teryi w postaci krwiaka, chociaż na ranie jałowej, lecz ła­
two ulegającej zakażeniu. Niebezpieczeństwo to wobec obni­
żonej energii życiowej kończyny, w której obieg krwi był 
ogromnie upośledzony, było szczególnie groźnem. Co do 

I samego urazu, to chyba należy on do nadzwyczaj rzadkich, 
gdyż w dostępnem piśmiennictwie nie znalazł Łążyński po­
dobnego.

3) B. K o z ł o w s k i  przedstawia preparat wgłooie- 
nia jelita cienkiego. Chłopiec 1 2 -letn i zachorował przed 
2 tygodniami wśród objawów, polegających na bolach i za­
burzeniach ze strony przewodu pokarmowego. Ostatnie wy­
próżnienia przed 4 dniami. Przyjęty do lecznicy 15. XII. 
Tegoż dnia operacya przy współudziale kol. Antoniewicza 
i Fuclakowskiego. Brzuch wzdęty znacznie, ale nie »ad ma- 
ximum« i mało bolesny na ucisk. Odpowiednio do prze­
biegu smug ścięgnistych (»inscriptiones tendineae)« dają 
się na nich zauważyć 4 poprzeezne wciągnięcia. Ruchów 
robaczkowych nigdzie nie można wykazać. Ton opukowy 
wszędzie bębenkowy bez stłumienia. Przy badaniu przez 
odbytnicę palec napotyka w zatoce Douglasa na opór, 
sprawiający wrażenie jakb y chełbotania. Stan ogólny roz­
paczliwy. Podczas operacyi nie znaleziono w jamie brzu­
sznej wysięku. W  1 małej miednicy uwięznięte wgłobione je­
lito cienkie. Wgłobienie w odległości około 36 ctm. od ki­
szki ślepej. Część wgłobioną jelita wyciągnięto i po nało­
żeniu klamer resekowano odcinek długości około 36 ctm. 
Jelito b ył® tak kruche, że podczas wyciągania rozdarło się, 
a część wgłobioną wypadła na zewnątrz. W  celu połącze­
nia odcinka doprowadzającego z odprowadzającym, z kto-
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rych pierwszy miał s!wiatło 4 razy tak szerokie, jak drugi, 
założono guzik Murphyego. Po zdjęciu klamer można było 
zauważyć przelewanie się tres'ci jelitowej przez świeżo wy­
tworzone przejście. W celu opróżnienia przewodu pokar­
mowego zrobiono niewielkie nacięcie na s'cianie jednej 
z silnie naciągniętych pętli jelita cienkiego. Jelito grube 
puste. Na rany operacyjne jelit i s'ciany brzusznej nałożono 
szwy. Operowany zmarł wkrótce po operacyi. Interesującą 
była w tym przypadku ta okoliczność, że zaszło wgłobie- 
nie jelita cienkiego w cienkie, nie zaś w grube, oraz że 
wyniki badania przedoperacyjnego zdawały się przemawiać 
raczej za zrostami, wywołanymi przez sprawę gruźliczą, niż 
za wgłobieniem.

4) Kol. K o z ł o w s k i  przedstawia złóg wapienny, 
wielkości laskowego orzecha, wyjęty pewnemu choremu 
z okolicy skroniowej, gdzie przebył pod samą skórą 15 lat. 
Chory opowiadał, że miał w dzieciństwie obrzękłe gruczoły 
chłonne w różnych miejscach. W iększość tych gruczołów 
następnie uległa wessaniu, pozostała tylko właśnie ta 
»martwa kostka«. W yjęcie złogu, oraz gojenie się rany 
pooperacyjnej odbyło się bez wszelkich powikłań.

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
(18—22 lipca 1911).

Zgłoszone w dalszym ciągu tematy i wykłady:
Sekcya m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :
26) J. Parnas (Strassburg): Termodynamika mięśni gład­

kich.
27) Doc. WTNowicki (Lwów): O wzajemnym do siebie 

stosunku przysadki mózgowej, tarczycy, nadnercza i trzustki 
u ciężarnych i położnic.

28) Tenże: O patogenetycznym związku między pewnemi 
chorobami płuc a klatką piersiową (z przedstawieniem prepa­
ratów histologicznych i rentgenogramów).

29) S. .Trzebiński (Kijów): Zmiany komórek nerwowych 
w rdzeniu pod wpływem autolizy.

Sekcya m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :
53) Wacł. Sterling i Stef. Jermułowicz (Warszawa): War­

tość lecznicza hektyny.
5T) St. Jermułowicz (Warszawa): O ilościowem określaniu 

fdczynu Wassermanna.
55) Blumenfeld (Lwów): Obecny stan leczenia kity ze szcze- 

gólnem uwzględnieniem przetworu Ehrlicha.
56) Stella Starklówna (Lwów): O działaniu adrenaliny

w ostrych nieżytach żołądkowo-jelitowych u dzieci w związku 
ze zmianami w ich układzie chromochłonnym.

I. Zjazd lekarzy prowincyonalnych w Łodzi 
w dniu 4. i 5. czerwca 1911.

Komitet organizacyjny podaje do wiadomości:
I. Wszystkich prelegentów uprasza się bezzwłoczne na­

desłanie parowierszowych streszczeń na ręce sekretarza kol. To­
maszewskiego, ŁóóSf. Przejazd 6.

II. Z powodu dużej liczby zgłoszonych odczytów postano­
wiono utworzyć 3 sekeye: medycyny wewnętrznej, medycyny 
chirurgicznej i medycyny publicznej.

III. Koledzy, chcący zapewnić sobie mieszkanie w Łodzi, 
zechcą łaskawie zwrócić się do gospodarza Zjazdu kol. J. May- 
bauma, Andrzeja 4.

IV. Komitet kwaterunkowy będzie czynny w sobotę dnia 
3. czerwca od 5 popołud. do 10 wieczór i w niedzielę dnia 4 
czerwca od godz. S rano do 7 popoł. w lokalu zjazdowym, Spa­
cerowa 21.

Dalszy spis zgłoszonych odczytów jest następujący: 54) 
S. Rotwand (Łódź): Przyczynek do patologii grasicy. 55) J. Bru­
dziński (Warszawa): Współczesne szpitalnictwo dziecięce z de- 
monstracyą planów nowego szpitala dla dzieci. 56) C. Stankie­
wicz (Warszawa): O leczeniu operacyjnem tyłozgięcia macicy. 
57) Tenże: W sprawie techniki wycinania wyrostka robaczko­
wego. 58) J. Zawadzki (Warszawa): Rola lekarza biegłego w na­
szych sądach. 59) Tenże: W sprawie bytu lekarzy. Kasy prze­

zorności i oszczędności. 60) Wągliński (Iłża): Moja metoda le­
czenia świeżych przypadków obłędu u ludu. 61) PI. Kaczyński 
(Paiczew): Niewystarczająca znajomość oto-ilaryngologii na pro- 
wincyi. 62) H. Jakubowicz (Warszawy): Nawykowe zaparcie stolca 
w świetle anatomi. i fizyologii układu nerwowego. 63) D. Hel- 
man (Łódź): Zaburzenia uszne u niemowląt i u dzieci w wieku 
wczesnym. 64) Tenże: Przyczynek do kazuistyki kamieni noso­
wych t. z. rynolitów. 65) Schwarzwasser (Łódź): O znaczeniu 
biologicznem chlorków w stanach zakaźnych. 66  ̂ Tenże: O po­
trzebie założenia stacyi biologicznej w Łodzi. 62) Wasserman 
(Łódź): O znaczeniu szpitalnictwa w pracy naukowej, zwłaszcza 
lekarza prowinc. 68) Grosglik (Łódź): Zagadnienia syfilidolp^ii 
doświadczalnej. 69) Dehnel (Sosnowiec): Rozwój i stan szpital­
nictwa w Zagłębiu Dąbrowskiem w przeciągu ostatnich 25 lat 
oraz uwagi o szpitalach na prowincyi. 70) J. Czajkowski: (So­
snowiec): O surowicach leczniczych sztucznych, oraz uwagi o ich 
wartości, jako leku swoistego. 71) *M. Q<s(hn (Łódź): Assuan, 
jako stacya klimatyczna. 72j F .  Lange (Łodź): Znaczenie metod 
rentgenologicznych w dyagnostyce chorób wewn. 73) J. Lówen- 
stein (Warszawa): Appendicitis perforativa in extremis. 74) Tenże: 
O doszczętnem operowaniu nowotworów złośliwych sutka. 75) 
L. Lorentowicz (Warszawa): Etyologia i leczenie wypadnięcia 
macicy i pochwy w świetle ostatnich badań. 76) J. Donat Schleif- 
stein (Warszawa): Otyatrya i laryngologra w stosunku do hi­
gieny szkolnej. 77) Tenże: Stan otyatryi i laryngologii w nd- 
szych szpitalach. 78) Tenże: Co lekarz prowincyonalny wiedzieć 
winien z dziedziny chorób ucha, nosa, gardła i krtani. 79) Ade 
Michaelis (Chełm): Kilka słów o intubacyi z praktyki własnej. 
80^ K. Okuszkoł(Pranka): Zadanie lekarza w przedsiębiorstwach 
wielkiego przemysłu przy obecnej organizacyi pracy lekarskiej 
fabrycznej. 81) Zaleski (Płock): Niektóre błędy w leczeniu gru­
źlicy chirurgicznej. 82) M. Silberstrom (Łódź): O biologicznem 
zjawisku anafilaksyi i jego znaczeniu

Wiadomości bieżące.

Kraków. W d. 10. V. b. r. odbyło się posiedzenie Towa­
rzystwa lekarskiego krakowskiego, na którem Prym. D r Borzęcki 
przedstawił 3 chorych ze swego oddziału, leczonych salvarsanem 
i preparaty promienicy z przypadku, przedstawionego na poprze- 
dniem posiedzeniu, poczem Prof. Bujwid miał zapowiedziany wy­
kład, a Dr Eisenberg wygłosił drugą część wykładu: »0  ngŁno- 
sicielach zarazków«.

— Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniach 6wi 8, maja
b. r. w Lwowie posiedzenia, na których przyjęto sprawozdanie
0 stosunkach zdrowotnych w Galicyi za rok 1908 i 1909, zała­
twiono sprawę regulaminu Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej
1 sprawę posady docenta higieny w seminaryum nauczycielskiem 
w Kołomyi.

— Jak się dowiadujemy, wyznaczyło ministerstwo spraw 
wewnętrznych 3*000 koron na budowę baraków izolacyjnych 
w stacyach granicznych: Brodach i Podwołoczyskach. W ten 
sposób stanie się zadość dawno podnoszonemu ważnemu po­
stulatowi.

— Komisya sanitarna miejska odbyła posiedzenie d. 3. V.
b. r. Załatwiono sprawę zapewnienia bezpłatnej pomocy poło­
żniczej kobietom ubogim. Fizyk micjslji przedstawił sprawozda­
nie z przebiegu chorób zakaźnych w mieście. Komisya sanitarna 
uznała za potrzebne zwrócenie się do namiestnicBwa i do Naj­
wyższej Rady zdrowia celem przestrzegania ściślejszego przepi­
sów sanitarnych na kolejach. Zwrócono uwagę na niedokładne 
oczyszczanie chodników w mieście, przyczem przypomniano ko- 
nieoznetfć utworzenia zawodowych slriiBw clpmowych. Uznano 
potrzebę umieszczania artykułów z dziedziny hygieny w podrę­
cznikach szkolnych. Następnie podniesiono z kilku stnpn rążąde 
braki urządzeń sanitarnych w szpitalu św. Łazarza i wezwano 
fizykat do zbadania tych stosunków oraz przedłożenia komisyi 
sprawozdania.

— Walne ZgrÓmOTzenie Polskiego Towarzystwa balneolo­
gicznego odbyło się 5. V. b. r. Przyjęto sprawozdanie zaSądu 
za r. 1910; zarząd interweniował w bardzo licznych sprawach 
kolejowych, pocztowych, reklamowych, ekonomicznych,•‘sanitar­
nych i t. d., dotyczących zdrojowisk galicyjskich i przełożył 
szereg memoryałów Sejmowi, Kołu polskiemu w Wiedniu i róż­
nym ministerstwom. »Przegląd zdrojowe kąpielowy*, wychodzący 
od lat 10, stał się obecnie organem i własnością Towarzystwa, 
które dotąd tytułem ceny kupna zapłaciło za to pismo 400(Tjk :r. 
Uchwalono drobne zmiany statutu. Dłuższą dyskusyę wywołała
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sprawa wystawy balneologicznej, którą Towarzystwo zamierza 
urządzić z okazy i Zjazdu polskich lekarzy i przyrodników w lipcu
b. r. Sprawę tę referował z ramienia wydziału Dr Zanietowski, 
który wniósł, aby Towarzystwo wystawę, obejmującą o ile mo­
żności wszystkie zdrojowiska polskie,-urządziło samodzielnie, ewen­
tualnie wspólnie z wystawami: aptekarską i mineralogiczną. W dy­
skusyi podnoszono, aby Towarzystwo wystawy swej nie łączyło 
z zapowiadaną na ten sam czas, a urządzaną przez prywatnego 
przedsiębiorcę »wystawą higieniczną*, obejmującą wystawców 
obcych, nie polskich. Wniosek referenta uchwalono. Przy uzu­
pełniających wyborach wybrani zostali do Wydziału Towarzy­
stwa: Jan hr. Potocki, Dr Lang, Dr Wąsowicz, Dr Pelczar i Dr 
Aronson.

— Dr Micha! Ferensiewicz wybrany został marszałkiem 
powiatu bohorodczańskiego.

— Wzmianka nasza w Nr 16 o ^Przeglądzie pedyatrycz- 
nym* wywołała uwagi »Gazety lekarskiej* (Nr 18), która pod­
nosi, że »Przegląd pedyatryczny* — jak to zaznaczają jego wy­
dawcy w przedmowie do świeżo rozpoczętego 111 tomu — »po- 
winien i nadal pozostać łącznikiem wszystkich pedyatrów pol­
skich*. Nie co innego właśnie mieliśmy i my także we wzmiance 
naszej na myśli, pragnąc gorąco, aby każde wydawnictwo nasze, 
bez względu na to, gdzie wychodzi, jednoczyło pod każdym wzglę­
dem myśl, pracę, starania i środki wszystkich Polaków, poświę­
cających się danej gałęzi nauki, a nie spadało na barki jednej 
tylko dzielnicy.

— Bratnia Pomoc Medyków Uniwersytetu Jagiellońskiego 
urządza celem zapoznania medyków z lat wyższych ze znaczniej- 
szemi zdrojowiskami Galicyi wycieczkę naukową w czasie od 31 
maja do 7 czerwca do następujących zdrojowisk: Żegiestów, Ry­
manów, Iwonicz, Krynica, Szczawnica, Rabka i Zakopane. Zarządy 
tych zdrojowisk przychyliły się chętnie do prośby Bratniej Pomocy 
o ułatwienie dokładnego poznania urządzeń zdrojowych.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 30. IV. do 6 . V. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 8 f  3 (w tem obcych 4 f  1), 
krztuśca 5 f  1, ospy wietrznej 2 f  — (2 f  -—), płonicy 18 J  2 
(5 f  1)> °dry 8 f  — (1 f  —), duru brzusznego 1 f  1 (— f  1), 
gorączki połogowej 3 f  3 (1 y 1), róży 1. Dr Janiszewski

Z różnych stron. Trzecia naukowa wycieczka lekarska 
odbędzie się w listopadzie r. b. i potrwa dni 31, t, j. od 5. listo­
pada do 5 grudnia. Koszta wynoszą najmniej 1000 koron od 
osoby. Wycieczka ta, urządzona staraniem lekarzy praktykują­
cych w zdrojowiskach czeskich, rozpocznie się w dniu 5 listo­
pada wyjazdem z Genui, skąd wypłynie parowiec, znany z wy­
twornego urządzenia, »Thalia«, popłynie wzdłuż Riwiery włoskiej 
i francuskiej i zdąży do Barcelony. Przez dni 10 potrwają wy­
cieczki lądowe po całej Hiszpanii, a w porcie Kadix wyciecz- 
lcowcy znów wsiądą na okręt i zwiedzą Marokko, Algier, oazę 
Biskrę, Tunis z ruinami Kartaginy, potem Sycylię z nowo od­
budowaną Messiną i słynną z piękności położenia pod Etną 
i ruin Taorminą. Wycieczkę zakończy zwiedzenie Dalmacyi i po­
dróż do stolicy Czarnogóry Cetynii, oraz do Raguzy i wysp 
Bryjońskich, poczem w dniu 5. grudnia nastąpi wylądowanie 
w Tryeście Po bliższe szczegóły, dotyczące tej bardzo zajmują­
cej i wygodnie urządzonej wycieczki, zgłaszać się należy naj­
dalej do 1  sierpnia b. r. do austryackiego Lloyda w Tryeście 
»Passagier-Bureau-Triest. (Wycieczki lądowe urządza firma Those 
Coock w Wiedniu (Reisebureau), zapewniając I. klasę jazdy ko­
lejami i całkowite utrzymanie w hotelach pierwszorzędnych). 
Zebrać się musi przynajmniej 100 uczestników, aby podróż mogła 
się odbyć. Dr Ferdynand Obtułowicz (Lwów).

— Dyrektor Instytutu lekarskiego dla kobiet w Petersburgu, 
Prof. Sałaskin, prosił o zwolnienie z obowiązków dyrektora; mi­
nisterstwo usunęło go także i z katedry chemii fizyologicznej. Poże­
gnanie usuniętego profesora z młodzieżą było nader serdeczne. S.

Wiceprezesem Komitetu budowy szpitala polskiego w Pe- 
terburgu wybrany został jednomyślnie Dr Eugeniusz Marcinkie­
wicz. ' s.

Z m a rli: Dr Władysław Wroński w 50 r. ż. w Otwocku; 
Dr Gustaw Unsing, lekarz okręgowy w Knihininie; Dr Metody 
Romanowski w 42 r. ż. w Berszadzie na Podolu; Dr Aleksander 
Kosiński w 84 r. ż. w Leśnowoli w pow. Grójeckim.

Redaktor odpowiedzialny;

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

N ajlep sze  skutki w  n ieżytach  żo łą d k a  i p ę ch e rz a , ja k o -  
teź  d ró g  o d d e c h o w y c h . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. L w ów , Sykstuska 31.

N GORZKA WODA NATURALNA w

^ l e p s z y  środek c z y s z c z ą

ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE.

i H s a g i s i n a i i a B i a B B H B a

Najlepsze pióra do napełniania od 80 h do 20 K za sztukę fi

O łów ki do pisania na ciele ®
w różnych kolorach 131 B

D ruku je  recepty w blokach i inne druki 
B ile ty  litocjrafov7ane i drukov7ane

Skład papieru —  g a lan terii — ksiąg handbw ych

H

1 . Ziembicki
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

Ceny niskie ale rzeiel.to. Ceny niskie ale rzetelne.

K rakó w  
P iać  M a r y a c k i  2

Dr Władysław Kluger
b. Asystent kliniki med. Uniw. Jagiell., b. Aspirant I. klinik 

ined. Prof. Noordena w W iedniu 285

ordynuje od 15 maja b r. w MARYENBADZIEj
„Stadt Hannover“ ICirchenplatz.

Laboratoryum mikroskopijna-chemiczne 

Dra Bolesława DROBNERA
w  K r a k o w ie ,  p rzy  pl. S z c z e p a ń s k im  L .  2 .  —  (Telefon 415 c)

wykonuje w ciągu 6 godzin agt

analizy  moczu

£

SU

z leczniczego mułu Soos 
pod Francenshadem. Na-
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le- 
karskieęo. Żądać zawsze 

tóATTG?4i’EG0 SOLI MUŁOWEJ.
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Krewel

Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liąuor Sanguinalis Krewel

Niedokrewność, błędnica, 
amenorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a 0,005 g i 0,10 g Kreosot 
skrofuloza, 

utajona gruźlica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a 0,05 g i 0,10 g Guajacol car. 
Skrofuloza. utajona gruźlica, 

phtisis incipiens.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnamylico

z 0,01 g  Natr. cinnainylicum 
Skrofuloza, gruźlica 
phthisis incipiens.

Liąuor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

zawiera 0,02°/0 Acid. arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g. Acid. arsenicos, 
Histerya, neurastania, skro­
fuloza, acne, wyrzuty skórne.

Pilulae Sanguinalis Krewel
c. Jodo

z 0,004 g Jod. pur. 
Błędnica, niedokrewnoSć. 

lues, skrofuloza.

Pilulae Sanguinalis
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g Acid. vanadmieuin 
Błędnica, białaczka, stany 

suchotnicze, dusznica.

i jego połączenia
w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 

ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 
liąuor a 300 gr w oryg. flaszkach.

Przetwory
Sanguitmlowe

są to przetw ory żelaza krw i, któ­

re wskutek sk ładu  dostosowanego  

do k rw i zd ro w ej odznaczają  się 

przez szybkie, pew ne i  d łu g o trw a­

le  d z ia ła n ie , ja k o też  p rzez n a d ­

zw yczajny dobry sm ak. N aw et 

p rz y  najdluższeni używ an iu  n ie  

p o c ią g a ją  za sobą żadnych n ie­

korzystnych d z ia ła ń  ubocznych, 

natom iast p o b u d z a ją  s iln ie  ape­

tyt i  traw ienie, p o p ra w ia ją  szyb­

ko obraz k rw i, podnoszą wagę 

cia ła  i  u su w ają  szybko wszelkie 

dolegliw ości n iedokrew ności i  błę­

dnicy i  stanów pokrew nych.

Uważać zawsze na oryg. markę Krewel!
Przed bezwartościowemi, umyślnie podobnie brzmią- 

cemi naśladownictwami innego pochodzenia

=  należy najwyraźniej przestrzedz. =

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z 0,05 g Ichtyolamnion 
Nieżyty macicy, metritis, 

leukorrhoe.

Liąuor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,025 g Lecithin 
Stany wyczerpania, ozdro- 
wienie, ciężka niedokrewność 

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krewel
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g  Chinin, hydrochloric.J 
Nerwowość, neurastenia na 
tle hledniczem, stany osła­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

Stany blednicze rozpoczy­
nające się atonią narządów 

trawienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Znakomity środek wzmacnia­
jący dla praktyki dziecięcej, 
doskonały przy błędnicy dzie­

cięcej. 13

Liąuor Sanguinalis Krewel
c. Ol. Jecoris Aselli

Srrtaczna, doskonale znoszo­
na emulzyft tranu rybiego 
o swoistam dziHaniu u dzieci 
skrofulicznych i osłabionych 

chorobą.

Panom lekarzom na życzenie piśmiennictwo i próbki bezpłatnie i opłatnie.

Krewel &C= che,n! Fabrik a. Rh.
Zastępca na Austro-W ęgry: M. KRIS, K. K . Feld-Apotheke f  Wien I, Stefansplatz
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Spis lekarzy o rd y n u ją cy ch  w miejscach kąpielowych.

Ogłoszenie płatne.

I. Zdioiow iska krajowe:

(Naśladownictwo zastrzeżone).

Iwonicz.
Dr Turzański ((rzegorz; Jarosław, lekarz zakładowy (bd 

końca kwietnia do końca wrześnią).

Kosów.
D r Tarnawski, właśc. lecz., otwart. od 1 maja do końca paźdz.

Krynica.
D r Cerelia Maksymilian, („Domek Szw ajcarsk i1').
Dr Dębicki Klemens, ordynuje od 20 maja (pod Jeleniem). 
Dr Lewicki Stanisław, willa pod „Trąbką".

Kudowa (Szląsk).
Dr Brodzili Ja n . (zimą w Ilelouanie w Egipcie).

Rabka.
Dr Lang 0 ., W illa „pod Luboniem". 
Dr Supińslii E ., lekarz zakładowy.

Swoszowice.
Dr Zaiiietowski, kąpiele siarczane i mułowe radioczynue.

Szczawnica.
D r Kołaczkowski, ord. i prowadzi pensyonat hidropatyczny.

T ruskawiec.
Dr (tenis Kazimierz, lekarz zakładowy, ordynuje ja k  da­

wniej od maja do końca września.
D r 1’ elezar Zenon.
D r Praschil Tadeusz, lekarz zakładowy.

I I .  Zdrojowiska zagraniczne*.
Abbazia.

Dr Korski Xawery.

Bad Hall (w górnej Austryi).
Dr Feuęrstein Leon, V illa „Sollradl".

Bad Nauheim.
Dr Lowiński Zygmunt, Eilrstenstr. 14, róg Karlstr. Teł. 271 .

Cieplice Trenczyńskie.
Dr Filipkiewicz Stefan, lekarz zakładowy.

Franzensbad.
Dr Steinsberg Leopold, Zakł. leczn. („ V illa Dra Steinsberga").

Gleichenberg.
Dr Kulikowski, Radca ces. Y illa  „Hóflinger" IV .

POT Fanom lekarzom polecam najgoręcej: 81

Unguent. formentoii glycerin.
5  I 10»/» B e r n a t z i k  przeciw ńyperliydrosis pednm et maiiuin. 
Bernatzik'a m a ś ć  g licerynow o-lorm aldehyóow a przeciw po­

ceniu sią nóg i rąk.
Najlepszy środek zapobiegający wilgotnym nogom i przeziębieniu Sie. 
K l i n i c z n i e  w y p r ó b o w a n y ! — S z y b k i e  d z i a ł a n i e ! 

S H H H M  Zaprowadzony w armii austryackiej.
■  B E  R N  A T  Z  I K S  Salvator-Apotheke, Mijdltng b. Wien.

Otrzymać można we wszystktcli aptekach. Skład główny dla Wiednia: M. Kris. k. k- Feld- 
apotbeke, I.. Stepliausplatz; C. Haubners Engelapotiieke. 1„ Bognergasse 9. Proszą żądać przy­
stania próbek bezpfatoycii. Maść bez tłu szczu ! Prospekty we wszystkich jeżykach krajowych

Karlsbad.
D r Maciąg Adam, b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag ., 

ordynuje Alte Wiese „Dom Borse".

Kołobrzeg.
D r Kramsztyk Stefan, b. asystent berlińskiej kliniki cho­

rób dzieci. Pensyonat Polski. Promenada 26 .

Kissingen (w  B a w a r y  i).
D r Chłapowski F., Radca san. Prinzregenterstr. 1 ,  tamże 

pensyonat dyetetyczny własny.
Dr Maciejowski J ., kierownik i właściciel Sanatoryum 

„Q,uo vadis“ , Ludwigstr. 16. Zakład otwarty od maja 
do października. Prospekty i wyjaśnienia odwrotnie.

Marienbad.
D r Eicllhoru Ferdynand, ord. ja k  dotychczas Dom „Mozart".
Dr Kwiatkowski St. Benedykt, od 1 maja do 1  paździer­

nika „IJaus Hamburg" (od 1 października do 1 maja 
w Meranie, „Hans Venosta).

Dr Liebeskind Józef, ord. ja k  dotychczas Haus Kronprinz.

Kąpiele Luhaczowice na Morawach.
N ajbogatsze w  sól i kw as w ęg low y  źródła m ineralne w  A ustro-W ęgrzech. 
Kąpiele z kw . w ęglow ym  i słone. Kąpiele borow in ow e. Inhalatorium i k o ­

li m ora pneumatyczna. Zakład do  leczenia zimną w odą. Pływ alnia. Kąpiel
powietrzna.

Luhaezowicka szczawa i solanki leczą następujące cierpienia: W ady serca, stwar­
dnienie tętnic, nieżyty płac i żołądka, wysięki opłucnowe i otrzewnowe, zapalenia 
macicy, wątroby, kamicę żółciową i nerkową, otyłość, dnę, gościec, iscliias, cu­

krzycę, niedokrewność, skroiulozę. 235
Mieszkań dostarcza prospekt. lozsyła Zarząd kąp ielow y w  Luhaczowicach.
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ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. Dra L. Popiel- 
skiego we Lwowie.

O wpływie tłuszczów i mydeł na czynność  
wydzielniczą trzustki.

Podał

Dr Jan Studziński (Kijów).

Tłuszcze są stałą częścią składową naszych pokarmów 
i często stosowane bywają jako środek leczniczy. Pomimo 
to dane, istniejące w piśmiennictwie, o wpływie ich na dzia­
łalność wydzielniczą gruczołów trawiennych nie mogą być 
uznane za dostateczne.

W piśmiennictwie spotykam y pogląd, że tłuszcze w pły­
wają hamująco na sprawność wydzielniczą gruczołów żo­
łądka i pobudzają sprawność wydzielniczą trzustki. Pogląd 
ten po części jest odbiciem teoryi o celowem przystoso­
wywaniu się gruczołów trawiennych do rozmaitego rodzaju 
pokarmów, teoryi, rozwijanej i podtrzymywanej poniekąd 
jeszcze i teraz przez Pawłowa. Jeszcze za czasów Cl. Ber­
narda ustalił się pogląd, że tłuszcze w żołądku nie ulegają 
żadnym zmianom, a dopiero w jelitach podpadają działaniu 
zaczynu, który znajduje się w soku trzustkowym i który 
rozkłada tłuszcze na glicerynę i kwasy tłuszczowe. Zupsłnie 
więc naturalnym wnioskiem będzie z punktu widzenia teo­
ryi celowości, że ponieważ niema w żołądku zaczynu tłu­
szczowego (lipazy), więc tłuszcze nie mają tam nic do czy­
nienia. Badania Ł o b aso w ał) zdawały się potwierdzać ten 
wniosek; autor ten dowodził, że tłuszcze wpływają hamu­
jąco na wydzielanie soku żołądkowego, a zwfjTszcza soku 
»psychicznego«. Nie wchodząc w szczegółowy rozbiór po­
glądów Łobasowa, zaznaczę tylko, że wnioski jego niezu­
pełnie są zgodne z przytoczonemi przez niego danemi.

Co się tyczy trzustki, to zupełnie logicznem zdawało 
9ię zapatrywanie, że tłuszcze stanowią prawidłowy swoisty 
bodziec jej sprawy wydzielniczej (Pawłów'8) str. 178). Pod­
stawy do takiego zapatrywania dostarczały doświadczenia 
Dolińskiego 8) i Damaskina 4). Doliński wprowadzał tłuszcze 
psu do żołądka przez zgłębnik, Damaskin zaś ulepszył jego 
sposób, wprowadzając tłuszcze do żołądka przez przetokę 
zapomocą rurki gumowej (Pawłów str. 179). Jednakże ani 
doświadczenia Dolińskiego, ani Damaskina nie są przeko­
nywające. Popielsk i5) jeszcze w swej rozprawie doktorskiej 
wskazywał na to, że znajdujące się w handlu tłuszcze, któ­
rych zwykle używano do badań, posiadają dość znaczną

kwaśność i że następnie sok trzustkowy, wydzielający się 
z niepodwiązanego przez tych autorów drugiego przewodu, 
rozkłada tłuszcze przechodzące do dwunastnicy na glicerynę 
1 kwasy tłuszczowe, i już te kwasy tłuszczowe pobudzają 
do czynności trzustkę. W dalszych badaniach P c R e lsk i0) 
wykazał, że zwykła oliwa posiada znaczną kwaśność i wpro­
wadzona bezpośrednio do dwunastnicy wywołuje takie same 
obfite wydzielanie soku trzustkowego, jak  i kwas solny. 
W edług Popielskiego rozbiór nawet najczystszej oliwy, olejku 
migdałowego i masła krowiego wykazuje z \vszelką pewno­
ścią, że kwaśność tych tłuszczów jest zupełnie wystarczająca 
do wywołania wydzielania soku trzustkowego jeszcze przed 
nastąpieniem jakichkolwiek zmian we wprowadzonym tłu­
szczu. Same przez się tłuszcze są ciałami obojętnemi i wsku­
tek tego nie mogą wywoływać wydzielania soku trzustko­
wego. Teraz już z wszelką pewnością dowiedziono, że w żo­
łądku znajduje się zaczyn, rozkładający tłuszcz. D latega 
tłuszcze, wprowadzone do żołądka, ulegają tam rozkładowi, 
wskutek którego pojawiają się kwasy tłuszczowe, te zaś ze 
swej strony wywołują już wydzielanie soku trzustkowego.

Zarzuty podniesione przez Popielskiego okazały się 
tak przekonywające, że Babkin (z pracowni Pawłowa) po­
rzucił myśl o pobudzającym wpływie samego tłuszczu i za­
czął zastanawiać się nad pytaniem, jaka część składowa 
tłuszczu wpływa na wydzielanie soku trzustkowego. Sk ła­
dowe części tłuszczu, na które on się rozkłada, stanowią: 
gliceryna i kwas tłuszczowy. B ab kin 7) jednakże zatrzy­
muje się na glicerynie i mydłach, jako częściach składowych 
tłuszczu. Zdaniem jego tłuszcze pobudzają czynność trzustki 
za pośrednictwem odszczejpiających się od nich mydeł. Po­
gląd Babkina należy uznać za błędny, chociażby z tego po­
wodu, że m ydła nie stanowią części składowej tłuszczów. 
Powstają zaś one z kwasów tłuszczowych w obecności za­
sad, t. j, w warunkach, które nie istnieją u psów z prze­
wlekłą przetoką trzustkową ani w żołądku, ani w jelitach. 
Niezrozumiałem więc jest zupełnie, ''dlaczego Babkin, 
mówiąc o składowych częściach tłuszczu, nie spróbował 
wpływu na trzustkę kwasów tłuszczowych, które w obec­
ności zaczynu tłuszczowego powstają w 'żołądku i jelitach 
pierwej, nim postaną mydła. Zaznaczę tu, że Babkin, wpro­
wadzając znajdujące się w handlu tłuszcze do żołądka, uwa­
żał za potrzebne zobojętniać je  zapoipocą soku trzustko- 
wego, którego zaczyn tłuszczowy oczywiście rozkładał 
tłuszcz na glicerynę i kwas tłuszczowy. W każdym razie 
podnieść należy, że wpływ pobudzający na czynność trzu­
stki przypisuje Babkin już nie tłuszczom, lecz mydłom,
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że zatem szkoła Pawłowa przestała uważać tłuszcz, jako 
po kwasie »drugi samoistny bodziec trzustki* (Paw łów 2) 
str. 180). Tym  sposobem poglądy szkoły Pawłowa na 
sprawę wydzielniczą uległy zasadniczej zmianie. Nie u- 
waża już ona tłuszczów za »samoistny bodziec«, który 
działa na swoiste zakończenia nerwów czuciowych, położo­
nych w błonie śluzowej dwunastnicy, a zatem uznała pra­
wdziwość wniosków Popielskiego, do których dóizedł on 
jeszcze w r. 1896 na podstawie swych doświadczeń, w y­
konanych w pracowni Pawłowa, a mianowicie, że tłuszcze 
bezwarunkowo nie pobudzają czynności wydzielniezćj trzu­
stki i że z tego powodu nie można ich uważać za samo­
istny bodziec swoisty.

Doświadczenia Babkina potwierdzają tylko wnioski 
F le ig a 8), który w roku 1903 wykrył, *e wyciąg mydlany 
(1 °/0— io°/0) z górnego odcinka jelita cienkiego, wprowadzony 
do obiegu krwi, wywołuje wydzielanie soku trzustkowego. 
Na podstawie tego F leig  doszedł do wniosku, że pod 
wpływem m ydeł w błonie ^śluzowej dwunastnicy powstaje 
ciało swoiste, »sapokrynimP, która wchłonięta do krwi 
pobudza czynność wydzielniczą trzustki. Sapokrynina Fleiga 
jest ciałem pokrewnem »sekretynie« Bąylissa i Starlin ga9), 
która powstaje w błonie śluzowej dwunastnicy pod w pły­
wem kwasu solnego. Później jednak okazało się, że w y­
ciągi ze wszystkich części przewodu pokarmowego, otrzy­
mane bądź to na rozczynach mydlanych (Sawicz l0), bądź 
to alkalicznych (Popielski 1J), działają zupełnie tak samo, 
jak  i wyciągi Fleiga. Z badań Popielskiego wynika, że 
wyciągi z rozmaitych narządów (trzustki, mózgu, tarczycy, 
łożyska, krwi) dzięki temu pobudzają czynność wydaielni- 
czą trzustki, że wszystkie zawierają jedno i tosamo ciało — 
wazodylatynę. D la ‘ wyjaśnienia sposobu wydzielania się 
soku trzustkowego pod wpływem mydeł użył Sawicz atn> 
piny, która, jak  dowodzą badania Baylissa i Starlinga i Po­
pielskiego, wcale nie wpływa hamująco na wydzielanie 
soku trzustkowego, wywołane przez wprowadzenie do krwi 
wyciągów z rozmaitych narządów. Powstrzymuje ona tylko 
wydzielanie, wywołane przez podrażnienie nerwów wydziel- 
niczych (Pawłów, Modrakowski n ), położonych w nerwie 
błędnym. Sawicz zauważył, że po wstrzyknięciu atropiny 
wydzielanie, wywołane wprowadzeniem mydeł do dwuna­
stnicy, ustaje i dlatego skłonny jest przypuszczać, że w w y­
dzielaniu soku trzustkowego pod wpływem m ydeł znaczną 
rolę odgrywają nerwy (str. 23).® Mniemając, że wydzielanie 
pozostaje w zależności od nerwu współczulnego, starał się 
on dowieść, że atropina poraża jego zakończenia; i rzeczy­
wiście drażniąc koniec obwodowy nerwu trzewnego po 
wstrzyknięciu atropiny, nie m5gł on wywołać wydzielania. 
Tutaj pozwolę sobie zauważyć, że doświadczenia z atro­
piną powinny b'yć przeprowadzane nadzwyczaj ściśle i ostro­
żnie. Doświadczenia Modrakowskiego (w pracowni Popiel­
skiego) dowodzą, że małe dawki atropiny nie powstrzy­
mują wydzielania, chyba tylko zostało ono wywołane przez 
podrażnienie nerwu błędnego. W ielkie zaś dawki atropiny, 
zaczynając od 0,005 na I kilogram wagi zwierzęcia, wy­
wołują obfite wydzielanie, zależące, jak  dowiodły doświad­
czenia, przeprowadzone w pracowni Popielskiego, od po­
wstawania we krwi wazodylatyny wskutek rozpuszczającego 
działąnia atropiny na czerwone ciałka krwi, przyczem je ­
dnocześnie z pojawieniem się wydzielania daje się zauwa­

żyć ogromny spadek ciśnienia krwi i zmniejszenie jej krze­
pliwości. Jeżeli podrażnić nerw współczulny w okresie 
spadku ciśnienia, gdy sok przestaje już się wydzielać (co 
zwykle następuje po 5— 6 minutach po wstrzyknięciu atro­
piny), to wydzielanie nie następuje wskutek niedostate­
cznego przypływu krwi do trzustki. Modrakowski miał już 
to na względzie i w doświadczeniach swych używał tylko 
małych dawek, o wpływie których na zwierzę przekony­
wał się po pojawiającem się rozszerzeniu źrenic i niewystę­
powaniu zwolnienia tętna przy podrażnieniu końca obwo­
dowego nerwu błędnego. Przy doświadczeniach na zwierzę­
tach z przeciętym rdzeniem kręgowym  ciśnienie, i tak już 
nizkie, po wielkich dawkach atropiny spada jeszcze niżej, 
wywołując niedokrwienie trzustki; w tych warunkach po­
drażnienie nerwu współczulnego nie możaiwywołać wydzie­
lania. A  zataii nienastąpienie wydzielania po atropinie 
w takich doświadczeniach złożyć należy na karb wadli 
wych warunków doświadczenia, a .n ie  na wpływ atropiny, 
która, jak  wykazał Modrakowski, nie poraża wcale zakoń­
czeń włókien wydzielniczych nerwu współczulnego.

Rozpatrując się Szczegółowo w doświadczeniach S a ­
wicza natł wpływem mydeł na czynność wydzielmczą trzu­
stki, znajdujemy tam dane, sprzeczne z jego wnioskami.
I tak w doświadczeniu 1 14  (str. 22) wprowadzenie przed 
atropiną do dwunastnicy mydła w ilości 50,0 wywołało na­
stępujące wydzielanie soku trzustkowego: (ilość soku zapi­
sywano. co minutę w milimetrowych podziałkach rurki, po­
łączonej z przewodem trzustkowym) o, o, o, O, o, 2, 4, 8, 
18, 20, 28, 25, 17, 24, 30, 15, 7, — 2 1 , 29, 20; 26, 19, 
20, 22, 20, 25, 17, 18, 22, 23, 23, — , 13, — , — , — , 8, 4, 
6, 5, 3, 4, 5- Powtórne wprowadzenie mydła wywołało w y­
dzielanie w daleko słabszym Stępniu: o, o, 2, 2, 2, 6, 10, 
14, 18, 12 , 18. W strzyknięto do żyły 0,025 atropiny. 15, 
i i ,  2, 4, 1, 1, 1, 1, 1, i, 1, 1, o, 1, 1. Wlano do jelita 
czczego 50,0 mydła: 2, o, o, 1, 1, 1, 2, 2, 4, 3, 4, 3, 3,
3, 3, 2, 2, 2, 2, 2, 1, 1, 1, 1, ;.

Z tego i innych doświadczeń jftzedewszystkiem wi­
dać, że następne wlewania mydła wywołują wydzielanie 
w daleko słabszym stopniu, niż pierwsze. Fakt ten posta­
ram się omówić potem obszerniej.

Oczywiście po atropinie wydzielanie pod wpływem 
mydła zmniejszyło się, ale nie ustało zupełnie. Wydzielanie 
pod wpływem mydeł i przed i po atropinie zaczyna się. 
późno, po 5 minutach, i dość długo utrzymuje się na je ­
dnym i tym samym poziomie. Autor wykonał dużo do­
świadczeń, ale niestety przytoczył ich w swej pracy nie­
wiele, tymczasem każde doświadczenie, nawet nieudatnę, 
ma swoje znaczenie.

Powracając zaś do tego, że sprawa wpływu tłuszczów 
została przez Babkina zupełnie błędnie sprowadzona do 
sprawy wpływu mydeł, gdyż te nie są składową częścią 
tłuszczów, lecz związkami pochodnymi, muszę dodać je ­
szcze, że mydła z punktu widzenia chemicznego są so­
lami o silnie wyrażonych własnościach zasadowych, a na 
trzustkę wywierają wpływ zupełnie taki sam, jak  żrące al­
kalia, jak  to wielokrotnie podnosił Popielski. Szkoła Pa­
włowa, wychodząc z założenia, że kwasy pobudzają czyn­
ność trzustki, musiała, zgodnie ze swymi poglądami na ce­
lowość pracy gruczołów trawiennych, dojść do przekona­
nia, że zasady hamują czynność wydzielniczą trzustki. Je-
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dnatowoż jeszcze w r. 1896 wykazał Popielski, że wydzie­
lanie soku trzustkowego, wywołane przez wprowadzony do 
dwunastnicy kwas, zmniejsza się tylko po wprowadzeniu 
pierwszej dawki 0 ,5%  rozczynu ługu sodowego. Przy na­
stępnych dawkach ług wywołuje takie samo wydzielanie 
soku, jak  i kwas. Z tego wynika, że płyn zasadowy tylko 
dlatego przy pierwszem wlewaniu zmniejsza wydzielanie, 
że 'żobojętnia kwas. Ponieważ atropina nie powstrzymuje 
wydzielania soku po kwasie, a wydzielanie po alkaliach 
nosi taki sam charakter, jak  i po kwasie, mało więc było 
prawdopodobieństwa, by atropina powstrzymywała wydzie­
lanie po mydłach. Z tego wynika, że do rozstrzygnięcia 
sprawy wpływu tak 1 tłuszczów, jak  i mydeł na wydzielanie 
soku trzustkowego potrzebne są nowe ścisłe badania, 
oparte na dokładnych doświadczeniach. Tylko opierając 
się na danych doświadczalnych, którym żadnego zarzutu 
zrobić nie można, klinika będzie mogła stosować tłuszcze 
jako środek leczniczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z kazuistyid kłutych ran klatki piersiowej.

Podał

Dr Henryk Goldberg.
Ordynator oddziału chirurgicznego szpitala św. Aleksandra w Łodzi.

Rany kłute klatki piersiowej cechują się często po­
wikłaniami, które wykrywa dopi>ero sekcya sąBowa; do po­
dobnych przypadków należy nównież ten, który opisać za­
mierzam.

W nocy 4. XII.. 1 9 1 0  r. do szpitala św. Aleksandra 
przywieziono chorego z ranami kłutemi klatki piersiowej 
i innych okolic ciała. Chory, B. K., 24-letni dobrze zbudo­
wany mężczyzna, * pijany do utraty Iświadomości, otrzymał 
w bójce 10  ran kłutych i ciętych, z nich 6 w okolicy 
klatki piersiowej, 5 z prawej i 1 z lewej strony. Nie będę 
opisywać szczegółowo nan, zastanowię się dłużej tylko nad 
lewostronną, gdyż ona właśnie była przyczyną niespodzianki 
sekcyjnej. Mianowicie o 1 — 2 ctm na lewo od 3. wyrostka 
kolczystego piersiowego widać było ranę koło 2 ctm, drą­
żącą na głębokość 4 — 5 ctm. Ranę tę badałem zgłębni­
kiem, głębiej jednak zgłębnikiem nie dotarłem i nic szcze­
gólnego nie wyczułem. Z pomiędzy ran prawostronnych 
jedne z większem, inne zaś z mniejszem prawdopodobień­
stwem pozwalały przypuszczać dotarcie do jam y opłucnej, 
czego wyraz'ne dowody mieliśmy w objawach klinicznych.

Uszkodzonego widziałem nazajutrz rano; stan jego 
był ciężki, nie nasuwał jednak myśli o jakichś nadzwyczaj­
nych powikłaniach. C. 37-5, tętno 140, oddech bolesny, 
częsty i utrudniony, z prawej strony odma podskórna, 
która maskuje dane oW kowe, oddech wszędzie i z prawej 
i z lewej strony wyraz'ny, kaszlu ani krwioplucia niema.

Podaję poniżej krzywą ciepłoty:

7- XII. R an y  czyste. Ciepłota opadła do normy. Odma 
podskórna trochę mniej szli. Krwioplucia niepia, kaszel wil­
gotny.

10. XII. Chory skarży się na bole bez określonej sie­
dziby, raz w prawym, to znów w lewym boku. Przfedmio- 
towo: Odma prawostronna mniejsza, oddech osłabiony bez 
rzężeń. Krwioplucia niema, kaszel nieznaczny. Z lewej strony 
poniżej kąta łopatki stłumienie, oddech silnie zaostrzony, 
gdzieniegdzie trzeszczenia. Stan ogólny bardzo upośledzony.

1 1 .  XII. Nakłucie z lewej strony w linii pachowej 
dało płynną krew.

13. XII. Stan ciężki. Ciepłota dochodzi do 38,8° 
Skargi na uporczywy kaszel i na bezsenność. Duszność 
nieznaczna. Tętno koło 100, wyraz'ne stłumienie lewostronne

14. XII. W południe jeszcze rozmawiał, a w parę m i­
nut potem nagle zmarł.

Sekcya sądowa wykazała: Dwie drążące rany prawej 
połowy klatki piersiowej; duża ilość (.koło 1 1/2 litra) płyn­
nej krwi w lewej jam ie opłucnej. Przy wyjmowaniu lewego 
płuca natrafiono na obce twarde ciało, tkwiące w tylnem. 
śródpiersiu, po części w lewej jam ie opłucnej. Był to od­
łam noża kuchennego, długości 12  ctm, szerokości 3 ctm, 
•wbity w tkankę kostną lewej strony 4. kręgu piersiowego 
tak mocno, iż z wewnątrz usunąć go było niepodobna. 
Dopiero po rozszerzeniu rany w okolicy 3. wyrostka kol­
czystego i oddzieleniu części miękkich w głębi rany po­
między trzonem kręgu i kątem żebra natrafiono na pod­
stawę odłamka. Silnemi uderzeniami młotka wydobyto 
utkwiony w trzonie kręgu nóż. ..Rysa w trzonie szła z góry 
i od tyłu, na dół i ku przodowi; głębokość rysy w kości 
wynosiła 1/%— 1 ctm- Nóż tkwił prawie poziomo, cokolwiek 
w dół, ostrzem ziWócony ku pra*wej stronie; kierunek noża 
wskazywał, iż rana została zadana z prawej strony chorego 
przy pochylonem ku przodowi ciele. W obec braku obia- 
wów ze strony przełyku i braku innych ran lewej połowy 
klatki piersiowej, wylew krwawy do tej jam y można obja­
śnić tylko raną powyżej opisaną. Należy przypuścić, iż nóż 
tkwił w tylnem śródpiersiu, otwierając zarazem przylega­
jący  listek lewej opłucnej, co wobec szerokości noża ana­
tomicznie jest możliwem. W ypowiadam tutaj tylko przy­
puszczenia, gdyż niespodzianka zaskoczyła nas już po 
otwarciu klatki piersiowej i wyjęciu serca i płuc, a, co za 
tem idzię, po zamaskowaniu granic śródpier&ia.

Takie obce ciało w ciągu 10 dni nie dawało w ybi­
tnych objawów klinicznych

Oceny i spraw ozdania.

P a l m i r s k i  i K a r ł o w s k i :  Wodowstręt u ludzi. 
W arszawa 19 11.

»W 25-letnią rocznicę założenia Instytutu Pasteura 
w Warszawie* wydali obecni kierownicy tego zakładu, Dr 
Palmirski i Dr Karłowski, książkę p. t.: »Wodowstręt u lu­
dzi oraz szczepienia zapobiegawcze według metody Pa­
steura*. Jest ona podobna rozmiarami i treścią do znanej ksią­
żki francuskiej A. Marie p. t.: »La Rage« i pojawiła się 
z pewnością na czasie u nas, gdzie epidemia wściekł zny 
nietylko się nie zmniejsza, ale przeciwnie w latach ostatnich 
zwiększa się Częstość wścieklizny u zwierząt i liczba poką- 
sań ludzi.

W 29 rozdziałach na 183 stronach (in 8-0) omawiają 
autorzy po kolei historyę wścieklizny, epidemiologię i teo­
retyczną stronę tej nauki. Potem, przechodząc do prakty­
cznej części, podają kliniczny obraz choroby u człowieka, 
środki zaradcze przeciw szerzeniu się wścieklizny, a wreszcie 
mówią o szczepieniach sposobem Pasteura. Kończą uwa­
gami o seroterapii i teoryi odporności we wściekliz'nie,
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a wreszcie podają obok spisu ig i  prac w tlących językach, 
stare i nowsze piśmiennictwo polskie o tym przedmiocie 
»o ile im było dostępne* w liczbie 155 prac.

Książką ta — bez pretensyi do przedstawienia czegoś 
nowego w przedmiocie, o którym traktuje —  jest napisana 
treściwie i czyta się z zajęciem. Autorzy położyli główny 
nacisk na doświadczenia, zebrane w warszawskim Zakła­
dzie w ciągu jego 25-letnicgo istnipiia. Ponieważ zaś każdy 
niemal taki Zakład Pastcurowski pracuje w nieco odmien­
nych waninkach i używa metod szczepienia nieco różnych 
od innych zakładów, więc sprawa przedstawia zawsze coś 
nowego nawet dla specyalistów.

Życzyć należy książce rozpowszechnienia wśród leka- 
Lrzy i publicznością temwięcej, że rFna księgarska (75 ko­
piejek) jest przystępna. R. N.

Piśm iennictw o bieżące.

Chirurgia. 
J e r e m i t s c h .  Śródżylne uśpienie hedonalowe.

(Deut. Zeitsclrr. f. Chir. 108. V — VI). J. na podstawie 65 
p rzyp ad Ł w  zachwala bardzo uśpienie hedonalowe, jako zu­
pełnie wolne od niebezpieczeństw, nie wywołujące podnie­
cenia,' ani powikłań pooperacyjnych. Stosuje się 0 7 5  °/0 
rozczyn hedonalu Bayera W fizyolugicznym rozczynie soli 
kuchennej, a wprowadza się rozczyn do żyły środkowej 
przegubu łokciowego w kierunku obwodowym ze średnią 
szybkością 70 cm3 w minucie. Zw ykle zużywa się od 300 
do 1 1 00  cm3 rozczynu.1 K.

B u r c k h a f d t .  O uśpieniu śródżylnem. (Mtinch. 
med. Wocl-Ą. 1 91 1 ,  Nr 15). B. na podstawie 250 uśpień 
śróclżylnych staje w obronie tĄt> sposobu usypiania. Nie 
rozkłada ono wcale krwi, nie działa Ł k o d liw ie  na nerki 
(a przynajmniej nie więcej, niż każde inne śródżylne wle­
wanie), ani teżsajprzy umiejętnej technice (ciągłe wlewanie) 
nie wywołuje zakrzepów. T ak samo zupełnie bezpodstawne 
są i inne zarzuty, jak  to, że ciepłota wlewanego płynu 
(n. p. eteru 28°) jest za nizka i ochładza ustrój. Schlimpert 
twierdzi, że przy tym sposobie uśpienia naczynia krwawią 
więcej i tkanki pęcznieją, tracąc na przejrzystości; B. tego 
nie spostrzegał. Natomiast unikać należy uśpJesia śródżyl- 
negó przy ciężkich powikłaniach sercowych, przy żółtaczce, 
zastoinach t. p .; wskazane ono jest zaś przy powikła­
niach płucnych, przy opęracyach na głowie i szyi u w y­
niszczonych, Brzy zapadach i t. p. B. próbował też używać 
do wlewań uretanu (wywołuje za długie uśpienie), hedo­
nalu (szkodzi nerkom), wodniką—chloralu i sopralu. Z tych 
jedynie sopral, zwłaszcza w kombinacyi z eterem (zaczyna 
się eterem a j do okresu tolerancyi), daje bardzo dobre, 
•głębokie a spokojne uśpienia, przy niewielkich dawkach. K.

M a r t i n .  Ustawiczne wlewania soli kuchennej do 
odbytnicy —  lewatywa kroplowa — pod nadzorem oka. 
(Miinch. med. Wochs. 1 9 1 1 ,  Nr 18). M Pzaleca bardzo sto 
sowanie wlewań soli kuchennej zapomocą lewatywy t. zw. 
kroplowej, t. j. stałeg£> wprowadzania płynu do kiszki 
w ilościach minimalnych, polecone‘go przez Katzensteina 
i Murphyego. Udaje się w ten sposób wprowadzić nieraz 
do 4 litrbW płynu. W lewania te wprawdzie działają wol­
niej, niż śródżylne lub podskórne, ale nie są dla chorych 
uciążliwe, nie potrzeba wielkich zachodów, niema obawy 
powikłań, a co najważniejsza nie przeciąrają one serca, ani 
naczyń, bo nadmiar płynu odchodzi na zewnątrz i ustrój 
sam niejako określa ilość potrzebnego płynu. Do kontro­
lowania okiem ilości płynu 'poleca autor odpowiednią kulę, 
którą umieszcza się między irygatorem, a rurką wsadzaną 
do kiszki (j^ laton  Nr 20 z otworami bocznymi). M. sto­
suje te wlewania prócz zwykłych wskazań, także przed 
większemi operacyami, celem zapobieżenia wstrząsowi. K.

St umpf .  Opatrunek z glinki (bolus), nowy jałowy 
sposób opatrywania. (Miinch. med. Wochs. 1 9 1 1 ,  Nr 11).  
S. przypomina znowu poleconą przez siebie w r. 1898 
glinkę (bojus) do opatrywania ran, zwłaszcza że obecnie 
powiodło się wytworzyć zupełnie jałowe odpowiednie opa­
trunki, w postaci okładów i rurek. Leczenie i opatrywanie 

B lin k ą  nadaje się zwłaszcza przy ranach miażdżonych, na- 
'Ifit Już w okresie silnego zakażenia i ropienia, celem wła­
śnie uśmierzania objawów i korzystnego wpływania na 
przebieg sprawy. Również nadaje się to opatiywanie przy 
przeszczępiąniach skóry. Dodać tu wreszcie należy, że glinka 
jest zupełnie nieszkodliwym dla ustroju środkiem. Ten opa­
trunek nadaje się także do ran niezakażonych (opera­
cyjnych). A . M.

Prof. C z e r n y  i C a a n .  Doświadczenia z salvarsa- 
nem przy nowotworach złośliwych. (Miinch. med. Wochs. 
1 9 1 1 ,  Nr 17). Fakt, że salyarsan działa prócz kiły korzy­
stnie i przy wielu innych cierpieniach, jakoteż to, że czę­
sto przy nowotwhrach spotykamy dodatni odczyn W asser­
manna, nakłoniły autorów do prób leczenia salvarsanem 
nowotworów, nie nadającyfch s ię ' już do operacyi. Z góry 
już przypuszczać można było, że nie będzie wyleczeń; zre­
sztą wyniki są wcale pomyślne. T ak n. p. przy mięsakach 
tam, gdzie odczyn Wassermanna był dodatni, osiągnięto 
znaczną pcOTłwę. W innych zaś przypadkach, zwłaszcza 
raków, osiągnięto nieraz zmniejszanie się guza, a co głó­
wne, -znaczne złagodzenie bólów, czego niczem innem nie 
udało się osiągnąć. — Już więc choćby ten wzgląd zachęca 
do stosowania salvarsanu przy nowotworach złośliwych, 
nic nadających się do operacyi. Leczenie to jednak w y­
maga obserwacyi zakładowej, a rtetrzykiwać należy nie raz, 
lecz kilkakrotnie, i to miejscowo w guz i śródżylnie. K.

S u d e c k .  O chirurgicznem leczeniu choroby Ba­
sedowa. (Miinch. med. Wochs. i g n ,  Nr 16). S. jest g o rą ­
cym zdBłennikiem operacyjnego leczenia choroby Base­
dowa; stosował je  u 34 chorych, przyczem osiągnął w 88°/0 
w ylecen ia . W ole przy chorobie B. bywa niewielkie, mięk­
kie, miąższowe i obficie unaczynione. Operować powinno 
się o ile możności wczas, gdy serce dobrze jeszcze działa, 
w znieczuleniu miejscowem; wtedy niema żadnego niebez­
pieczeństwa. Po operacyi zwykle występuje chwilowe po­
gorszenie, poczem wybitny skutek, zwłaszcza co do serca, 
objawów nerwowych, a nieraz i wysadzenia gałek ocznych. 
Usuwać należy dużo tkanki, niektórzy radzą nawet !,/|0. 
To pewna, że przy usuwaniu n. p. z jednej strony połowy 
gruczołu, a podwiązaniu naczyń, z drugiej osięga się wy­
niki najlepsze (8o°/0 wyleczeń). Zmiany we krwi, opisane 
przez Kochera, są dość stałe i w razie jeżeli znikną po 
operacyi, dowodzą niezbicie trwałego wyleczenia. Serce, 
zwykle powiększone, szybkfe po operacyi wraca do granic 
prawidłowych. K

B o h  me. O kamieniach pęcherzowych. (Tow. lek. 
Drezno II. 191 1 ) .  W tak zwanych okolicach »kamieni« 
(zwykle górskich) zjawiają się kamienie nieraz już i u dzieci, 
a przeważnie u biednych włościan. Co do składu kamieni, 
to równie często wwstępują złogi moczanowe, fqsforanowe 
i szczawianowe. U osób . starszych z zamożniejszych sffcr 
występują zwykle kamienie moczanowe. Dolegliwości nie 
zależą od wielkości kamienia, a nawet kamyki mniejsze 
sprawiają nieraz większe bole, krwotoki i przeszkody w mo­
czeniu, niż kamienie większe. Przy kamieniu bardzo gro- 
źnem powikłaniem jest zakażenie, pociągające zryykle za 
sobą wstępujące zakażenie dróg moczowych. Racyonalne 
leczenie kamieni może być tylko .operacyjne. Oprócz usu­
nięcia kamienia parnię,tać trzeba o leczeniu następowem 
i ^-pobieganiu tworzeniu się nowych złogow. Co do zapo­
biegania, to procedury balneologiczne, urecydyna, cyta- 
ry.na, niersft oddać mogą cenne usługi, przyczem od czasu 
do czasu należy chorych cystoskopować, by nie dopuścić 
do wytworzenia się'w iększych złogów. K,
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Lexc r .  Plastyka mięśni przy porażeniu twarzy.
(Tow. lek. Jena. II. 19 11) . Plastyki nerwów przy porażeniu 
nerwu twarzowego dawały dotąd wyniki wątpliwe, a nadto 
nieraz nerw twarzowy jest tak zmieniony, że poprostu szyć 
go nie można; napięcie bywa w nerwach użytych Jpod- 
językowj^ lub dodatkowy) za duże. Dlatego też L. poleca 
na uaocy swego bardzo korzystnego dos'wiadczenia pla­
stykę mięsni, która jest technicznie łatwa i daje niemal 
odrazu wynik. Do uruchomienia kąta ust używa L. części 
żwacza, a do uruchomienia powieki górnej mięśpia skro­
niowego. Chory, operowany przez L., ma obecnie twarz 
symetryczną, us'miecha się wcale dobrze i oko domyka aż 
do 2 mm. K.

N e u m a n n .  Stan płuc przy skrzywieniu kręgo­
słupa. (Beitr. zur Tuberkul. XVIII. 3). O ile przy garbie 
tylnym gruźlica płuc jest rzadka, o tyle przy wygięciach 
bocznych kręgosłupa nie należy ona do rzadkos'ci. Przy 
skrzywieniach kręgosłupa spotykam y zwykle 4 miejsca 
stłumionego odgłosu opukowego; 1) na najwyższej wy­
pukłości od tyłu, 2) na podobnej wypukłości od przodu,
3) w dolnych częściach płuc po stronie przeciwnej naj­
większej wypukłości, a wreszcie 4) w dolnych częściach 
płuc od przodu po stronie największego wypuklenia. Te 
typowe siedziby stłumienia, dozwalają odróżnić zagęszczenia 
zwykłe od gruźliczych. A.

O c t t i n g e r .  Uwagi w sprawie wskazania, techniki 
i leczenia następowego amputacyi liniowej (Kauscha). 
(Beri. klin. Wochs. 1 91 1 ,  Nr 17). Przy silnych sprawach za­
kaźnych, cukrzycy, cężkich zranieniach i t. p. zaleca autor 
odjęcie kończyny w jednej linii, proponowane swego czasu 
przez Kauscha. Wprawdzie wymaga ono leczenia następo­
wego, mianowicie obciągania kurczących srę części mięk­
kich poza kikut kości zapomocą wyciągu, ale za to zape­
wnia szybkie gojenie się bez obumierania tkanek, co zwła­
szcza przy cukrzycy jest ważne. Do odkażania pola opera­
cyjnego zaleca O. bardzo mastisol, wywołujący mechani­
czne zatrzymanie drobnoustrojem' w skórze. A.

Dermatologia i syfilidologia.

P r o c h  o 1 0  w. Kakodylan sodowy w leczeniu przy­
miotu. (Ruskij Wracz Ab 1 5 , 1 9 1 1 ). Stosując przetwór ten 
w ilości 0 'i gr. na 1 kg. wagi człowieka w rozczynach na­
syconych, w odstępach 5-dmowych, otrzymał autor dosko­
nałe wyniki. Ze zjawisk ubocznych stwierdził tylko w nie­
których przypadkach wysypkę na skórze. Odczyn miejscejjyy 
był zawsze nieznaczny. W strzyknięty pod skórę wchłaniał 
się kakodylan sodowy szybko. Poprawa następowała mniej- 
więcej po 1 1  dniach. Tę metodę leczniczą radzi autor sto­
sować obok rtęci, kiedy ona działać przestaje.

Z. Gilewicz.
G r t i n f e l d .  O leczeniu wczesnem kiły. (Archiv. f. 

Derm. u. S. T. 105). Po wycięciu wrzodu pierwotnego, je ­
żeli ten znajduje się w miejscu do teg f zabiegu dogodnem, 
stosuje G. odrazu rtęć albo w postaci salicylanu, albo 
oliwy rtęciowej 40°/0. Leczguie powtarza następnie mniej- 
wiccej co 3 miesi&ce. Zdaniem G. leczenie kify poronne 
jest daleko racyonalniejsze, aniżeli wycztydwanie zmian dru 
gorzędnych i leczenie następowe. Zdanie to opiera G. rtn 
46 przypadkach, leczonych w powyższy sposób, z których 
9 przez przeciąg od 1 — 3 lat nie okazywało żadnych zmian 
kilowych drugorzędnych, pról^miaś W assermanna wypadała 
w nich zawsze ujemnie; u reszty chorych pojawiały się 
wprawdzie zmiany drugorzędne, prawie zawsze spóźnione, 
ale albo tylko w postaci pojedynczych kłykciu, albo wy­
sypki ogólnej, jednakże z przebiegiem łagodnym i szybko 
po podaniu nowych dawek rtęci ustępującej.

II. L. Weber.
F u r a l .  O kilakowych zmianach w gruczołach Iim- 

fatycznych szyi. (Archiv. f. Derm. u. S. T. 103). Autor 
opisuje 4 przez siebie spostrzegane prżypadki zmian kilako-
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wych .gruczołów limfatycznych szyjnych* z których w dwóch 
zmiana pierwotna powstała w jamie ustnej, w dwu innych 
właśnie na błonach śluzowych jam y ust występowały nader 
często nawroty choroby w postaci kłykciu języka, podnie­
bienia, migdałkow i t. p. Zdaniem autora w przypadkach 
tych istnieje jakaś łączność między zmianami kiiakowemi, 
usadowionemi w gruczołach limfaty.cznych szyi, a poprze­
dniemu zmianami w jamie ust. H. L. W,gber.

H o f f m a n n .  Leczenie kiły zapomocą wstrzykiwali. 
(Archiv. f. Derm. u. S. T. 105). H. radzi przy leczeniu kiły 
zaczynać wstrzykiwania solami rtęciowemi rozpuszczalnemi, 
gdyż te na jad zadziałają szybko, a kończyć leczenie prze­
tworami nierozpuszczalnymi, te bowiem,' w przeciwieństwie 
do pierwszych, ustrój powoli opuszczają. Jako przetwory 
nierozpuszczalne poleca Id. octan lym olortęciawy (liydrar- 
gyrum thymoio-aceticum) i oliwc rtęciowa.

Ti. L. Weber.
H o f f m a n n .  Joaoderma tuberosum bullosum.^Ar-

chiv. f. Derm. u. S. T. 103). H. opisuje przVTsadek szcze­
gólnej wrażliwości na jod, gdyż już po jednorazowem wtar- 
ciu w stcórę rozcieńczonej nalewki jodowej wystąpił u cho­
rego cały szereg pęcherzy i guzów na tle silnie zaczerwie­
nionej skóry. Id. L. Weber.

K r e i b i c h .  Lupus pernio. (Archiv. f. Derm. u. S. T. 
102). Na podstawie szeregu własnych dociekań i badan 
twierdzi Iv., że t. zw. Hupus pernio« nie ma nic wspólnego 
z liszajem żrącym, a tem mniej z gruźlicą story. Sprawa 
chorobowa polega na procesie granulacyjnym, dlatego też 
najodpowiedniejszą dla tych zmian nazwą byłoby »lympho- 
granuloma pernio«. FI. L. Weber.

Położnictwo i ginekologia.
N. G o r i z o n t o w .  Przyczynek do nauki o gruźlicy 

wtórnej kobiecych narządów płciowych. (Russkij Wracz. 
1 9 1 1  Nr 13). Gruźlica narządów płciowych u kobiet sta­
nowi 1 do 8°/0 ogólnej ilości chorób ginekologicznych. Gru­
źlicę wtórną napotyka się znacznie częściej, niż pierwotną. 
Na zasadzicjdanych, zebranych z piśmiennictwa, własnych 
badań anatomo-palologicznych, oraz ^doświadczeń na zwie­
rzętach, dochodzi G. do następujących wniosków: Narządy 
płciowe u kobiet podlegają dosyć czjSto wtórnemu zaka­
żeniu gruźliczemu. W sprawie wtórnego zakażenia narządów 
płciowych ważną rolę odgrywa gruźlica jam y Jirzuszfiej. 
Zmiany gruźlicze wtórne mogą rozwijać się we wszysjkich 
tkankach i warstwach narządów płcjpwycL; w pochwie, ja­
jowodach i macicy przeważnie na błonie śluzowej, w jaj­
nikach zaś przedewszystkiem w warstwie korowej (u królików 
i świnek morskich ta l^ ; i w pęcherzyku jajkowym). Wtórne 
zmiany gruźlić-ze zjawiają się zwykle w rozmiarach niezna­
cznych i mogą być rozpoznane przeważnie tylko zapomocą 
drobnowidu. Pod względem histologicznym przedstaw|a]ą się 
one jako niewielkie ogniska komórek drobnych i nabłonko- 
watych, rzadko zawierające komórki olbrzymie typu Laijg- 
hansa; również rzadko znajdowano sarowatą miazgę rozpa­
dową. Prątki gruźlicze znajdują się zwykle w komórkach 
nabłoukowatych, rzadko zaś w wydzielinie pochwowej i ffi,prze­

t w o r a c h  międzytkankowych i limfatycznych; można jj^ je ­
dnak napotkać w komórkach nabłontowych gruczołów ma­
cicznych, w ciałach żółtych, a także w komórkach jajowych 
i nabłonku pęcherzykowym. Dosyć często napotykał lii. 
u zwierząt, chorych na gruźlicę, prątki gruźlicze także i w na­
rządach płciowych, chociaż tam nie IJyło swoistycłi zmian 
anatomicznych. M. Pietkiewicz.

Prof. I. G r a m tn a t ik  a t i. Cięcie cesarskie przy za­
niedbanych położeniach poprzecznych. (Russkij Wracz. 
1 9 1 1  Nr. 13). Zaniedbane położenie poprzeczne bywało 
bardzo rzadko wskazaniem do Wykonania cięcia cesarskiego. 
Z piśmiennictwa znane były dotychczas, zaledwie 3 przy­
padki tego rodzaju (Ifoedemaker, Cald,erini). G. opisuje 2 
przypadki zaniedbanego położenia poprzecznego płodu u wje- 
loródek z miednicą prawidłową, u których zarówno obrotu,
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jako też poćwiartowania płodu niepodobna była-w ykonać 
bez oczywistego niebezpieczeństwa rozdarcia macicy. Płody 
były zgniłe, wydzieliny cuchnące, pępowina oderwana w cza­
sie wielokrotnych prób rozwiązania, dokonywanych przez 
babki wiejskie. G. operował w obu przypadkach zapomocą 
cięcia cesarskiego, pozostawiając macicę po dokładhem od- 
każfeniu (i°/0 rozczynem lizolu) i wyskrobaniu jej wnętrza. 
Obie położnice wyzdrowiał^'. G.' dochodzi do następujących 
wniosków: i. Przy zaniedbanem położeniu popnzecznem
płodu całkiem nieruchomego i grożącem niebezpieczeństwie 
pęknięcia m acicy należy zaniechać zamiaru dokonania em- 
bryotomn i Oddać pierwszeństwo klasycznemu cięciu cesar­
skiemu. 2. Jm  więcej jest powikłań przy zaniedbanem po­
łożeniu poprzecznem (wydzieliny posokowate, zapalenie 
śluzówki macicy, ogólne zakażenie i t. d.)J tem więcej jest 
powodów do wykonania ołęcia cesarskiego; w czasie ope­
racyi powinno się zdecydować, czy należy wyciąć macicę, 
czy też można ograniczyć się do dokładnego odkażenia 

leWent. wyskrobania jej wnętrza. M. Pietkiewicz.
W. I w a n o w .  O zeszyciu ścian brzusznych po la- 

parotomiach zapomocą usuwalnego szwu materacowego 
według Prof. A. Lebiediewa. (Ragd-dj Wracz 1 9 1 1 Nr 13). 
Prof. A. Lebiecliew zeszywa jedwabiem powięź, mięśnie 
i otrzewnę zapomocą jednego ciągłego szwu materacowego 
w taki sposób, iż brzegi tkanek jednorodnych stykają się 
ze sobą ściśle i bezpośrednio. Obydwa końce szwu umo­
cowuje się, jeden u górnego, a drugi u dolnego rogu rany, 
zapomocą guzikóW kościanych. Na ranę skórną nakłada 
się szereg agrafek Michela. Na 6. dzień zdejmuje się agratki 
a na 1 1 .  usuwa się szew zapuszczany. W taki sposób zeszyto 
rany brzuszne w 129 przypadkach. Na zasadzie 4 -letniej 

("bserwacyi klinicznej, badania histologicznego wyciętych 
blizn, oraz doświadczeń na zwierzętach dochodzi I. do wnio­
sku, iż zeszycie ran według sposobu Lebiediewa jest ra- 
cyonalniejsze, nie pozostawia bowiem w ranie brzusznej 
ciała obcego, zabezpiecza od Jłowikłań i przyczynia się zna- 

Bom icro do wytworzenia się trw&łych blizn w każdej war­
stwie tkanek jednorodnych. Przepukliny nie spostrzegano 
ani razu. M1. Pietkiewicz.

P ro f W .1 G"r u z d i e w. Przyczynek do patologii i le­
czenia raka macicy. (Russkij Wracz 1 9 1 1  Nr 13). Nizki 
poziom kultury wśród mieszkańców Rosyi wschodniej, ol- 
brzymib obszary, złe drogi i t. d. przyczyniają si<| do tego, 
iż G. w działalności swej klinicznej w Kazaniu spotyka się 
przeważnie z przypadkami ralrfi zaniedbanymi i często bez­
nadziejnymi. W  ciągu ostatnich" lat IO spostrzegał G. 596 
przypadków raka m a c ^ j j s ó ą  p. raka szyjki i 32 p. trzonu 
m acięju mlajczęSciej chorowały kobiety w wieku od 40 do 
49 lat. W etyologii raka macicy grają wielką rolę porody 
i 'wogóle życie płciowe. Każda chora pHzebyła średnio po 
6,3 ciąży. (Na ogólną ilość chorych były  zaledwie 2 »vir~ 

Ygi'fie's intactae«Ą Również w^żne znaczenie mają sprawj^za- 
palne narządów płciowych, przedewszystkiem zńpalenie błony 
śluzbwej macicy (53,5°/0). Co się tyczy dziedziczności, to 
wpływ jej stwierdził G. tylko w 2 przypadkach. W 62 °/0 
przyp. chore uskarżały się! na krwawienia, przeważnie n is y -  
powe; w 2o°/„ były dolegliwości przy oddawaniu moczu, 
w 1 3.50'o objawy ze strony odbytnicy. Z ogólnej liczby 
chorych przyjęto do kliniki, ze wzsjlłędu na możność ope­
rowania, 134  t. j. 22,5°/0, a miatYowicie 1 1 5  przypadków 
1(20,4%) raka szyjki i 19 p. (59,4°/0) raka trzonu macicy. 
Jako  środek leczniczy uśmierzający IH  zaniedbanych przy­
p ad kach  raka szyjki stosowano z slobrym wYnikiem węglik 
wapniowy (calciumcarbid). Opcracyę doszczętną wykonano 
w 94 przyp., w tej liczbie były 43 przyp. zaniedbane ^4-5,70/o)• 
Sposobem pochwowym operowano 56 chorych (59,6); 
wyzdrowiały 44, u 5 chorych pozostały przetoki moczowe, 
u 1 niemożność zatrzymania moczu i kału; zmarło 6 (io,7°/0). 

"‘Zhpomocą cięcia brzusznego łub sposobem śfcóinbinowanym 
operowano 38 chorych (40,4% ); wyzdrowiały 22; u 5 po­
zostały przetoki moczowe, u I przetoka moczowa i kałowa 
(z tej liczby u 3 chorych przetoki były później operowane

z wynikiem pomyślnym). Zmarło wkrótce po operacyi 10 
chorych (26,30j|p 1 M. Pietkiewicz.

J. P r u d n i k ó w .  Przypadek śledziony wędrującej po 
porodach często powtarzających się. Wycięcie śledziony.
(Russkij 191 1  Nr 13). Śledzionę wędrującą napoty­
kano prawie wyłącznie u kobiet. Stierlin zebrał 32 przy­
padki, z których 3 1 dotyczyło kobiet. P. opisuje przypadek 
śledziony wędrującej u kobiety 46-letniej, przysłanej przez 
leTarza z r®'żpo'źnaniem torbieli ja jn ik* lewego. Chora nie- 
dokrwista z brzhchem obwisłym i dużą przepukliną w linii 
białej. Rodziła 9 razy; przerwy pomiędzy porodami trwały 
najwyżej I y 2 roku; raz bliźnięta. 16  lat temu, po 7. poro­
dzie, zauważyła w podbrzuszu guz z lewej strony. Od tego 
czasu zaczęła chudnąć. Przy obmacywaniu brzucha znale­
ziono w tem miejscu twardy, ruchomy guz wielkości główki 
dziecka donoszonego, z charakterystyczną wnęką i tętnią- 
cemi naczyniami. Badanie krwi: hemoglobiny 45 °/o- erytro­
cytów 4,300.000; leukocytów 11.800, wiclojądrzastych 6g°/0, 
form przejściowych Bo/ji limfocytów i8°/0, eozynofilów 5% , 
śród erytrocytów znajdują się poikilocyty, mikro- i makro- 
cyty* oraz pojedyncze erytroblasty. Rozpoznanie: śledziona 
w ę d ru ją ® ; białaczka rzekoma; przepuklina w linii Diałej. 
W ykonano wycięcie śledziony i herniotomię (Prof A . Le- 
biedićw). Śledziona ważyła 550 w m ; rozmiary jej i 8 X IOX 4  
cm. PrzelB^j okresu pooperacyjnego w -ciąbu pićrwszych 
dni był pom yślny; na 10. dzień przy ciepłocie 370 C po­
gorszyło się napięcie tętna; na 1 1 .  dzień chora zmarła przy 
objawach stale wzmagającego się osłabienia serca. W ymio­
tów nie było. Sekeya wykazała zakrzep użyły śledzionowej 
i wrotnej. M. Pietkiewicz.

N. N u l i k .  O stosowaniu suchego natrysku gorą­
cem powietrzem w ginekologii!^(Russkij Wracz 19 1 1 Nr 13).
W c£lu leczenia przewlekłych spraw zapalnych przydatków 
macicznych zaptnnocą ogrzewania połączył N. przyrząd t. zw. 
»Fon« (Ueissluftdouche »F8n«) zapomocą rurki gumowej 

' i. wziernikiem drewnianym (z drzewa korelskiego). W zier­
nik, wprowadzony do pochwy, zamknięty oył u wylotu ze­
wnętrznego korkiem, zawierającym oprócz rurki doprowa­
dzającej powietrze 'gorące, cienką rureczkę do odprowa­
dzenia powietrza zużytego. Ciepłota we wzierniku docho­
dziła dłVi4O 0 C. Posiedzenia tfwały 17 minut, czasem dłu­
żej. Leczono w ten sposób 14  chorych z wynikiem pomy­
ślnym. N. jest tego' Udania, iż przyrząd »Fon« ze względu 
na taniość, łatwość stosowani^ i t. d. powinien znaleźć 
szerokie zastosowanie; ma on jedną tylko wadę, iż nie na 
daje się do ścisłego regulowania ciepłoty prądu powietrz­
nego. M. Pietkidwicz.

M. W o l k o w a .  W  sprawie zachowawczego lecze­
nia chorób kobiecych. (Ruskij Wracz 1 9 1 1  Nr 13). W przy­
padkach zgięcia macicy ku tyłowi ze zrostami oraz innych 
chorób narządów płciowych, w których zwykły sposób tnie- 
sienia ginekologicznego nie daje wyników pomyślnych, sto­
suje W. od 2 lat t. zw. »mi-esienie pneummyczne«. Sposób 
ten polega na powolnem, stopniowo zwiększającem się uci­
skaniu końcami jjalców i również stopnio\$em powolnem 
osłabieniu ucisku. Rękoczyn taki jąlcby wygniata krew i limfę, 
napełniające naczynia krwionośne i chłonne, a następnie, po 
ośłabicniu ucisku, wywołuje —  wskutek wytwarzania się 
w naczyniach ciśnienia ujemiT^b —  enej-giczfiy przypływ 
cieczy. W. rozpoczyna m,jesienie w cfcolicy podżebrowej 
i nadpępkowej i obniża je stopniowo po linii prostej aż 
do kości łonowych. Miesienie wykonywa się nie dłużej nad 
5 minut, 2 razy tygodniowo. Rękoczyny te są nieraz do- 

*§yć bolesne i wym agają wielkiej ostrożności. Pod wpływem 
miesiema macica dosyć rychło zmniejsza się, przybiera po­
łożenie prawidfowsze, zrosty stają się jakby soczystsze i po- 
datniejsze. W. stosowała miesienie pneumatyczne z 'Wyni­
kiem bardzo pomyślnym przy nieprawidłowych położeniach 
macicy, wysiękach, przewlekłych zapaleniach jajowodów i ja j­
ników (ttodywiście z wyjątkiem  ropnego zap'alenia ja jo ­
wodów). M. Pietkiewicz.
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Zapiski lecznicze, nowe leki, sposoDy 
i narzędzia.

Nowości techniczne: i) Przyrząd wyciągowy Irleb- 
bego, zastępujący wszelkie przyrządy do wyciągania zapo- 
rnocą ciężarów i dający się zastosować do każdego łóżka.
2) Rama do podnoszenia chorego na łóżku p aten t »Wyssa«) 
(Mediz. Klinik Nr i i ). 3) Nóż Hhsselmanna do szybkiego 
rozcinania opatrunków gipsowych (Munch. med. Wochen- 
schr. Nr 10). 4) Podkładka Striibego, pomocna przy wpro­
wadzaniu zgłębników żołądkowych (Munda, med. Wocljen- 
scbr. Nr 10). 5) Tubus do leczenia śn iegieli bezwodnika 
węglowego, podany przez Kunitzkyego (Miinch. med. Wo- 
chenschr. Nr 10). 6) Nici (Zwirni do szwów i podwiązek 
zamiast cienkiego jedwabiu, polecane przez Madlenera 
(przechowuje się je  w sublimacie). 7) Zeozon, środek po­
chodny od aeskuliny, zalecany przez Unnę pr-zeciw drażnie­
niu skóryupnzez słońce, absorbujący promienie pozafiołkowe.

K.
Do odkażania rąk i pola operacyjnego w miejsce 

jod-benzyny i nalewki jodowej poleca Matasćk metajod- 
karbon, t. j. połączenie jodu z różnymi związkami węgla, 
środek niezapalny, a znakomicie odkażający. (Med. Klin. 
Nr 13). A.

Karbenzym, t. j. trypsynę związaną z węglem, poleca 
bardzo Prof. Sticker przy ropniach, zwłaszcza zimnych, 
a wewnętrznie przy wzdęciach pooperacyjnych, biegunkach 
na tle wrzodów gruźliczych i t. p. (Med. Klin Nr 13). A.

Po wycięciu nerek jednemu ze zwierząt, parabioty- 
cznie połączonych, spostrzega się mimo wydzielania njpczu 
przez drugie zwierzę, objawy zatrucia, a w końcu śmierć 
obu, co dowodzi podług Birkelbacha, Lże nerki prócz w y­
dzielania moczu spełniają także pewną czynność wydziela­
nia wewnętrznego. Mocz w tych przypadkach jest bardzo 
trujący. (Zeitschr. f. exp. Path. u. Ther. VIII. 2).

W  napadzie ostrego zapalenia wyrostka robaczko­
wego odgrywają podług Sorgego pierwszprzędną rolę głó­
wnie wpływy mechaniczne, a zakażenie zwykle jest nastę- 
powem. Na fakt ten za mało zwracają uwagi chirurgowie, 
a patolog widzi już wyrostek wycięty, a nie »in situ«. 
(Med. Klinik Nr 13). A.

Położenie na czworakach zaleca Fellenberg jako 
środek leczniczy przy opadnięciu trzew. (Kerresp. f. Schw. 
Aerzte. 7). A.

Przy toczniu (lupus) zaleca bardzo Natjelschmidt le­
czenie diathermią. (Zeitschr. f. Fortbl. 19 10 , Nr 24). A.

Zarazek płonicy powiodło się Bernhardtowi przenieść 
z ludzi na małpy niższorzędne. W doświadczeniach swoich, 
Wykonanych w b e ff lń łim  zakładzie badania chorób za­
kaźnych, używał on do szczepień nalotów z języka i soku 
z gruczołów linifatycznych chorych na płonicę i sztucznie 
zakażonych małp. Zakażenie małp można wywołać także 
przez jamę ustną bez uszkodzenia skóry. (Deutsche med. 
Wochenschr. 1 9 1 1 ,  Nr 19).

Maskę ochronną do oddychania z osobnymi wenty- 
lam. dla wdechu i wydechu, nadającą się dla robotników 
i chorych na płuca, wyrabia Firm a Cloetta-Muller, Stuttgart. 
(Med. Klin. Nr 15). A.

Nadmierna skłonność do snu i długie spanie w y­
stępuje podług Salmona przy następujących cierpieniach, 
0  Zaburzenia gruczołów płciowych w sensie ujemnym:
2) choroby przysadki, 3). menopauza, 4) 'zatrucia, 5) nad­
mierna otyłość, 6) cukrzyca, 7) influenza, 8) cieeoipnia 
mózgu, 9) porażenie słoneczne., dalej 10) u górników pra­
cujących pod wiclkiem ciśnieniem, 11 )  w świdrowicy, 12) 
ze starości, 13) przy chorobach nosa i t. p. (Rev. d. med. 
IX. 191 1 ) .  A.

Pot ludzki podług Kittsteinera wydziela się najwię­
cej z twarzy, potem rąk i nóg, i zarazem w tym samym

porządku zawiera najwięcej soli. Im więcej soli^pobiera się 
w pokarmach, tem więcej ukazuje się jej w pocie. Im czło­
wiek więcej się poci, tem pot zawiera więcej soli. Pot zwy­
kle oddziałuje kwaśno, (najwięcej pod pachą). (A. f. Hyg.
3. III.). A.

Rozczyny protargolu (2 —8 pro mille) zaleca bardzo 
Cantani do płul^ań żołądka (płyn pozostawia się S — 10 mi­
nut) przy przewlekłych nieżytach z rozszerzeniem żołądkh, 
przy sokotoku, a w lewatywach przy czerwonce, biegunkach, 
wrzodach gruźliczych, ,dur^e i t. p. U dzieci ewentualnie 
wewnętrznie łyżeczkami rozczyn 0,1 na 50,0 wody. (Gaz.
d. osp. Nr 138). A.

Bezmocz odruchowy, trwający 88 godzin, spostrze­
gał Horder u osobnika, który nadużywszy alkoholu, wpadł 
nagle do zimnej wody. (Deutsche mediz. Wochs. 10). A.

Skutecznym środkiem cucącym (pobudzającym akcyę 
serca), używanym w Japonii, ma być podług Abram sa ude­
rzanie pięścią w okolicę VII. kręgu szyjnego. (Med. Rec. 
T. 78, 19 10). A.

Akromegalia wystąpić może podług Perlą takżę.pod 
wpływem strachu. (Beri klin. Wochs. 1 9 1 1 ,  Nr 12). A.

Urotropinę w durzę i w ostrych zakażeniach (dróg 
żółciowych zalppa Chauffard (Setu. mćdic. 1 91 1 .  10.) w da­
wce 2 gr. na dzień dla .dorosłych Urotropina bowiem w \»  
dzieła się po podaniu rychło z żółcią i nic traci swego 
antyseptycznego działania po opuszczeniu wąffigby. Staja.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  naukowych

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie naukowe w dniu 26 kwietnia 1911.

Przewodniczący kol. Prof. Cybulski,
i) Kol. B o r z ę c k i  przedstawia chorą lat 20, przy­

jętą d. 25 kwietnia do oddziału chorób skórnych, która 
podaje, że cierpienie skóry na policzku rozpoczęło się przed 
2 miesiącami jako obrzęk. Zmiana chorobowa zajmuje po 
liczek tlcwy na przestrzeni wielkości dłoni małego dziecka. 
Skóra na tej przestrzeni zaczerwieniona, lekko obrzękła, 
nad kością szczęki górnej n,ie przesuwalna. W obręlńtei tak 
zmienionej skóry znajduje się kilka wyniosłości od wiełkdści 
soczewicy do wielkości dużego grochu, które przy bliższem 
badaniu okazują się jako guzy miękkie, chełboSBącc, w y­
pełnione cieczą ropno-surowiczą. Gruczoły przyuszne i pod- 
szczękowe nie powiększone. Obraz zmian opisanych p n ^  
mawia za promienicą. Dalsze badania baUtelyologiczneyi 
wykażą czy rozpoznanie to jest słuszne. (Streszczenie właśnie).

D y s k u s y a :  Kol. Kader rozpoznaje raczej gruźlicę! 
opierając się na dużym m ateiyale z szeregu lat.—  Kol. Bu j­
wid przychyla się do rozpoznania promienicy; radzi jednak 
zbadać bakteryologicznie, względnie wstrzyknąć tuljerku- 
linę, celem upewnienia się w rozpoznaniu.— Kol. Borzęcki 
zwraca jeszcze raz uwagę na krótkość trwania a rozległość 
zmian, na^ cały obraz charakterystyczny dla promienioa,' 
a nie gruźlicy, względnie tocznia, jakoteż na brak powię­
kszenia gruczołów chłonnych w sąsiedztwie.

3) Kol. K a d e r  przedstawia, chorych, leczonych w kli­
nice chirurgicznej, a) Mężczyznę 64-I. po operacyi wycięcia 
olbrzymiego wodonercza. Chory obecnie zupełnie zdrów. 
Mówca pokazuje również preparat owego wodonercza.

b) Poraź wtóry mężczyznę, któremu po wydłutowaniu 
panewki stawu biodrowego i odcięciu 1 górnej 'części kośdi 
udowej wraz z g łó w k ą  wszczepił część kości ze zwłok 
w 1 1  godzin po śmierci innego chorego. Obecnie upłynęło 
1 1  miesięcy od wszczepienia. Chory wykonuje jUż ruchy 
w stawie biodrowym, w małym oczywiście zakresie.
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c) Chłopca w gipsów,ym opatrunku, dotkniętego po­
rażeniem pewnych grup mięśni w dolnych kończynach 
wskutek porażenia rdzeniowego. Porażone mięśnie zastą­
piono innymi zdrowymi zapomocą plastyki mięśni.

d) Dziewczynkę z podobną chorobą i zmianami, cho­
dzącą na przyrządach z trzewikami, zastosowanych do koń­
czyn. K. zamierzaKśftdionać tu również plastyką i pragnie 
przedstawić .chorą w swoim czasie po zabiegu operacyjnym, 
skoro uzyska polepszenie co. do chodu.

3) Kol. E i s e n b e r g :  O roznosicielach zarazków. 
(Rzecz do druku).

Sekretarz doroczny. Dr G. Grzybowski.

Towarzystwo lekarskie częstochowskie.

Posiedzenie z d. 21 stycznia 1911 r

Obecnych 17  członków.
I. Kol. B i e g a ń s k i  poświęcił kilka słów pamięci zmar­

łego kol. Wasserthala. Scharakteryzował go jako w jTitnego, 
zdolnego i bardzo oczytanego Ekarza, interesującego się 
nauką mimo dużej, wyczerpującej praktyki i sędziwego 
wieku. Pamięć kol. W asserthala uczczono przez powstanie. I

II. Kol. W a c ł a w  K o  l in przedstawił dziecko sześcio­
miesięczne z tarnią dwudzielną (spina bifida), porażeniem 
kończyn dolnych i wodogłowiem.

III. Kol. W r z e ś n i o w s k i  przedstawił preparat ma­
cicy wyłuszczonej z wlókniakomięśniakiem wychodzącym 
z jej tylnej ściany. Guz, wielkości główki dziecka, składał 
się z trzech guzów . więDszych i kilku mniejszych. W obec 
zwyrodnienia jajników usunięto je  w a z  z macicą.

IV. Sekretarz kol. R o z e n f e l d  odczytał sprawozda­
nie roczne z działalności naukowej Towarzystwa. Na po­
czątku roku sprawozdawczego liczyło Towarzystwo 33 człon­
ków rzeczywistych. W  ciągu roku ubył jeaen, przybył kol. 
Kędzierski. Prócz tego Towarzystwo liczyło 4 członków ko­
respondentów, 2 ofiarodawców i 3 honorowych. Posiedzeń 
było 10. W posiedzeniach brało udział od 16  do 25 człon­
ków. Odczyty i prace były następujące:

A) Pokazy preparatów: Kol. Wacław Kohn: Hodowle 
drobnoustrojów twardzieli, laseczniki duru i okrężnicy na 
podłożu Drigalskiegp, preparat glistnicy robaczkowej.

B) Pokazy chorych: 1) Kol. Batawia: Przypadek owrzo­
dzenia kiłowego gardła, 2) Tenże: 2 chorych po częścio- 
wem podśluzowem wyłuszczeniu przegrody nosowej. 3)«Kol. 
Biegański: Przypadek twardzieli nosa. 4) Tenże: Przypadek 
tężyczki. 5) Kol. Łokczewski: Noworodek z niedorozwojem 
kończyn górnych. 6) Kol. Marczewski: Chorzy po operacyi 
Panasa. 7) Tenże: Przypadek obustronnej zastoiny nerwów 
wzrokowych. 8) Kol. Stawnicki: Przypadek pierwotnego 
zaniku mięśni. 9) Kol. W asilewski: Przypadek mięsaka lim- 
fatycznego śródpiersia. 10) Kol. Wrześniowski, Chorzy po 
zeszyciu naczyń biodrowych.

C) Kazuistyka: 1) Kol. Łokczewski: Przypadek tężca. 
2,) Kol. Batawia i Rozenfeld: Przypadek choroby Meniera.
3) Kol. Rozenfeld: Nagła śmierć po błonicy. 4) Tenże:

.Rzadki przypadek skurczu głośni. 5) Koi. Wrześniowski: 
Przypadek rany postrzałowej głowy. 6) Tenże: Przypadek 
wj-cięcia wyrostka robaczkowego.

D) Medycyna teoretyczna: Kol. Rozenfeld: O nadwra­
żliwości.

E) M edycyna praktyczna: 1) Kol. Batawia: O poraże­
niu nerwu krtaniowego zwrottiego w następstwie chorób 
serca. 2) Kol. Bellon: Leczenie kiły salvarsanem (606). 3) 
Kol. Biegański: Z nowszej literatury lekaBkfej. 4) Tenże: 
O rozpoznawaniu dżumy. 5) Kol. W acław Kohn: O prakty­
cznej modyfikacyi odczynu Wassermanna. 6) Kol. Stefan 
Kohn: O wczesnem wstawaniu położnic. 7) Kol. , Michało­
wicz: O mylnem rozpoznawaniu dławca u dzieci z gruźlicą

gruczołów oskrzelowych. 8) Kol. Rozenfeld: O samozatru- 
ciach. 9) Tenże: Stwardnienie tętnic jako skutek zatrucia.
10) Kol. Pasierbiński: O wpływie ciąży na ustrój kobiety.

F . Sprawy ogólne: 1) Apt. Nowak: O aptekarstwie.
2) Kol. Biegański: O Rob. Kochu. 3) "Tenże: Wzmianki 
z powodu jubileuszu Prof. Pareńskiego i Dra Dobrzyckiego.

V. Skarbnik kol. R e j  m ań  odczytał sprawozdanie ka­
sowe. Przychód: Składki członków rb. 19 3 '— , za lokal od 
Tow. Krajoznawczego rb. 25 '— , remanent z r. 1909 rb. 
T34'93- Razem rb. 352'93. Rozchód: Lokal, opał, światło, 
usługa rb. 199-50, książki i. pisma rb. 1 14-55,  oprawa ksią­
żek rb. 6-40, wydatki kancelaryjne rb. 4-99, ubezpieczenie 
rb. 5-10. Razem rb, 330-54. Remanent na r. 1 9 1 1  rb. 22-39.

VI. Kol. W a c ł a w  K o h n  odczytał sprawozdanie ze 
stanu^bibiioteki. W dyskusyi uchwalono zaprenumerować: 
Przegląd chirurgiczny, pedyatryczny, neurologiczny, chorób 
skórnych i wenerycznych, Postęp okulistyczny.

VII. Kol. B i e g a ń s k i  odczytał list Tow. lekarskiego 
łódzkiego w sprawie Zjazdu lekarzy prowincyonalnych 
w Łodzi. Do podkomitetu wybrano kol. Batawię, Biegań­
skiego i Rozenfelda.

VIII. Do Zarządu Towarzystwa wybrani zostali: pie- 
I zesem kol. Biegański, wiceprezesem kol. Wrześniowski. se­

kretarzem kol. Rozenfeld, skarbnikiem kol. Rejman, biblio­
tekarzem kol. W acław Kohn, członkami Zarządu kol. Ł o k ­
czewski i Rudzki. Do komisyi rewizyjnej wybrani k«l. Mar­
czewski, Batawia, Pietrasiewicz. Htarol Rozenfeld.

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu.

XVI. Ogólne doroczne naukowo-administracyjne posiedzenie 
w dniu 11. (24) lutego 1911 r.

Obecnych osób — członków 40, gości 29, Przewo­
dniczy prezes Prof. Czcczott.

Otwierając posiedzenie podaje prezes do wiadomości, 
iż » Związek* poniósł noj^ą stratę, przez śmierć swego członka 
Dr barona Alfreda Szyllinga i wzywa obecnych, by uczcili 
pamięć zgasłego przez powstanie.

Protokół z ostatniego posiedzenia przyjęto.
I. Nastąpiło odczytanie sprawozdań dorocznych'
a) Spraw-ozdanie sekretarza działu naukowego o g ó l ­

n y c h  p o s i e d z e ń  »Związku« i W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o ,  
Doc. S o w i ń s k i e g o :

»Rok ubiegły był trzecim rokiem istnienia »Związku«, 
a dziesiątym wogóle od początku naszego Towarzystwa. 
Posiedzpń naukowych ogólnych i lekarskich było razem 9, 
z nich 1 doroczne naukowo-administracyjne, 4 przypada na 
W ydział lekarski, 1 uroczyste naukowo-administracyjne, po­
święcone rodakom przybyłym na V. międzynarodowy Zjazd 
ginekologów, a 3 pozostałe ogólne naukowo-administra­
cyjne. Średnio uczęszczało na posiedzenia administra­
cyjne 74, na posiedzenia Wydziału lekarskiego 28. Liczby 
te w roku zeszłym wynosiły 4 1 i 40. W dyskusyach nad 
odczytami brało udział tak, jak  w roku ubiegłym, 20 osób.

Wygłoszono 16 odczytów, o 1 mnic: niż w roku 1909, 
z tych na posiedzenia ogólne przypada 9, na posiedzenia 
Wydziału lekarskiego 7. Odczyty w chronologicznym po­
rządku przedstawiają się, jak  następuje: 1) P. Hornowski: 
O solach kwasu cellulożo-ksantogenorrogo i praktycznem 
ich zastosowaniu (z pokazami). 2) Prof Ziemacki: Przypadek 
wycięcia wrzodu okrągłego żołądka z plastyczną operacyą 
odźwiernika. 3) Dr Messing: Gorączka w napadach bólów 
strzelających w przebiegu wiądu rdzenia. 4) Prof. Zaleski: 
O promieniotwórczości wód mineralnych (z pokazami przy­
rządów). 5) Inż. Peretiatkowicz: O planowaniu miaTśt. 6) Dr 
F r Neugebauer (gość z Warszawy): O równoczesnej ciąży 
macicznej i pozamacicznej. 7) Prof. Ziemacki: Hipoteza 
o powstawaniu ropni opadowych przy gruźlicy chirurgicznej.
8) Prof. Ziemacki: Sprawozdanie z X V  Zjazdu chirurgów
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polskich w Warszawie 6 , 7. i 8. października 1 9 1 0  roku.
9) Dr Wilamowski: W ąglik rzekomy (przypadek kliniczny).
10) Prof. Zaleski: Biały Krzyż i jego działalność w walce z za- 
fałszowaniami. 1 1 )  Prof. Zaleski: Zasługi naukowe i spowczno- 
obywatelskie P ro f Dra Napoleona Cybulskiego wobec 25- 
lecia jego clziałalnos'ci profesorskiej na Wszechnicy Jagiel­
lońskiej. 12) P rof W. Orłowski: Drogowskazy współczesnej 
dyagnostyki chorób trzustki. 13) Inż. S. Dzierzgowski: Od­
porność czynna przeciwko błonicy u zwierząt i człowieka. 
14) Doc. K. Noiszewski: Człowiek chory w życiu, nauce 
i sztuce. 15) Dr Michałowicz: Odrębność' przebiegu gruźlicy 
u dzieci, rozpoznawanie jej, oraz zabiegi lecznicze. 10) Doc. 
Noiszewski: O czuciu gruczołowem (adenaesthesia).

»Związek« wskutek zaproszeń komitetów gospodar­
czych brał udział w 3 Zjazdach, na XI Zjeździe im. Piro­
gowa byli przedstawicielami »Związku«: Prof. Zaleski i inż. 
jener. Kątkow ski; na X V . Zjeździe chirurgów polskich 
w Warszawie — Prof. Ziemacki; na II. Zjez'dzie terapeu­
tów rosyjskich: Doc. Orłowski, D r W ilamowski i Dr Za­
krzewski. Prócz tego brał »Zwiazek« udział w uroczysto- 
sćiach Grunwaldzkich (inż. B o r k i e w i c z w  obchodzie 25-le- 
tniego jubileuszu działalności Towąizysfw a ldfjftirzy chorób 
dzieci w Petersburgu (Dr Ostrpwski, Dr Hattowski i Dr 
GrzjTowski) i w obchodzie z okazyi 100-lecia urodzin Pi­
rogowa (Prof. Czeczott). W czerwcu »Związek« wziął udział 
w uroczystosći 35-letniego jubileuszu zawodowej pracy P rof 
Dra St. Pareńskiego na stanowisku prymaryusza oddziału 
chorób wewnętrznych w szpitalu s'w. Łazarza w Krakowie, 
zas' w początkach grudnia st. st. w 25detnim jubileuszu 
P ro f Napoleona Cybulskiego na katedrze fizyologii Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, którego wobec niespożytych za­
sług na polu naukowem zaliczył w poczet swych członków 
honorowych.

Rok ubiegły nie zaznaczył się w historyi naszego 
Związku jakimiś' wybunymi wypadkami, jednak żywotność 
swą stwierdził catym szeregiem odczytów z różnych dzie­
dzin wiedzy lekarskiej wogóle, jakoteż z dziedziny przyro­
doznawstwa stosowanego. Nasi nowi. a prawie że najmłodsi 
koledzy — mam na mys'li W ydział techniczny —  już za- 
znaćz)di swą żywotność o tyle, że śmiało przepowiedzieć 
można spotężnienie działalności » Związku*. Niech każdy 
z członków i przyjaciół niesie najmniejszy swój dorobek 
naukowy, a przyszłość nasza i rozkwit będą zapewnione«.

b) Sprawozdanie sekretarza działu administracyjnego 
»Związku« i W ydziału lekarskiego Dra W i l a m o w s  k i e g o :

Posiedzeń »Rady« w roku ubiegłym było 3, na któ­
rych uchwalono co następuje: 1) W ypracować regulamin 
czyli instrukcyę. W tym celu obrano kom isyę z Prof. J. 
Ziemackiego, jako wnioskodawcy i sekretarza naukowego 
Doc. Z. Sowińskiego. Inni członkowie komisyi mają być 
wybrani na poszczególnych wydziałach. 2) Dla kierowania 
sprawami wydziałów postanowiono utworzyć przy każdym 
wydziale komitet doradczy. 3) Uchwalono, aby poszczególne 
wydziały »Związku« obrały odpowiednie organy specyalne 
dla drukowania prac i sprawozdań z posiedzeń naukowych.
4) Powstał nowy wydział techniczny, pod Jderownictwem 
inż. jener. E. Kątkowski ego. Pierwsze posiedzenie odbyłSB 
się 24. marca i zostało otwarte przez pjjlzesa »Związku« 
Prof. Dr O. Czeczotta. 5) Uchwalono, iż »Opieka lekarska* 
przy rzym. kat. Towarzystwie Dobr. na ten rok ma się 
składać z następujących osób: prezes »Opieki« Prof. Dr
O. Xzeczott, wiceprezes Pr.of. Dr I. Ziemacki, sekretarze: 
Doc. Z. Scwiński i Dr B. Wilamowski, skarbnik D r H. Uliń- 
ski i opiekunowie: Prof. Dr St. Zaleski, D r Ur. Wierciński, 
Dr L. Jastrzębski, Dr A. Karnicki i Doc. Z. Orłowski.

Posiedzeń lekarskich było 4, technicznych 4, farma­
ceutycznych 3, przyrodniczych 1, ogólnych 5, a rązem 17. 
W ydział odontologiczny nie odbjd żJdnego posiedzenia.

»Związek« brał udział w rozmaitych obchodach jubi­
leuszowych i zjazdach naukowych. Z powodu śmierci hr. 
Tołstoia przesłano rodzinie telegram kondolencyjny. W  dniu 
25-lecia pracy zawodowej lekarskiej członka »Związku«

Dra Idy Poznańskiej wysłano telegram gratulacyjny. Z po­
wodu 25-letnjej działalności naukowo-społecznej Prof. Dra 
Napoleona Cybulskiego, »Związek« jednom yślnie obrał go 
swym cztsyfikiem honorowym.

»Z:wiązgtk« otrzymał w darz« za pośrednictwem Prof. 
D r Czeczotta od osoby, która pragnie być niewymienioną, 
4 1 / 2 ° / o  storublową oblig. miejsk kredytów. Towarzystwa na 
rzecz budowy szpitala polskiego wt-Petersburgu. Również 
otrzymano w darze dla biblioteki »Związku« cenny zbiór 
książek po ś. p. Dr Adam ie Sapacz-Sapaczyńskim, byłym 
członku »Związku«.

»Związek« poniósł nieodżałowaną stratę w osobach 
zmarłych swych członkóW: Drów Franciszka v. Groera, 
Adam a Sapacz-Sapaczyńskiego i prpwizora Ale^s^ndra L i­
pińskiego.

W ciągu roku wybrano nowych członków: 1 honoro­
wego, 12  rzeczywistych i 1 korespondenta. Zatam » Zwią­
zek* liczył w r. 1 9 1 0  ogółem 430 członkówtyz tej liczby 
na lekarzy przypada 1 3 1 ,  przyrodników 42, farmaceutów 
17 , techników" 222 i na lekarzy dentystów 18. W ogĆlnej 
liczbie 430 członków było korespondentów 10.

c) Sprawozdanie sekretarza Wydziału p r z y r o d n i ­
c z e g o  p. H o n o w s k i e gfc: Działalność W ydziału przyrpty 
dniczego za rok ubiegły była skierowana przęważnie ku 
prawidłowej organizacyi odczytówjtytórych w ubiegłych la­
tach nie możnfc bjdo doprowadzić do skutku wobec nie­
dostatecznej liczby czynnych członków sekcyi, jak  również 
wskutek różnorodnego charakteru nauk przyrodniczych, co 
powstrzymywało oddzielnych członków Wydziału od wy­
głaszania odczytów z zakresu ich własnej specyalnej dzia­
łalności naukowej. W maju roku ubiegłego zwołał W ydział 
posiedzenie, pa którem przy ęto postanowienia co do treści 
i charakteru odczytów, jakie mają być wygłaszane na po­
siedzeniach Wydziału. K ilku z obecnych na posiedzeniu człon 
lców zgłosiło szereg odczytów, które maja się odbyć obecnie. 
Pierwszy odczyt » 0  fosfatydach*, wygłoszony przez Doc. 
Smoleńskiego, odbył na posiedzeniu w d. 5. listopada 
1 91 0 r. •— W ydział przyrodniczj-" w ubiegłym roku liczył 
42 członków.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawozdanie z VII. Zjazdu rentgenologów niemieckich
(23. i 24. kwietnia 1 9 1 1  w Berlinie).

Podał

Dr Zygmunt Steuermark.

N icnreckie Towarzystwo rentgenologiczne należy nie­
wątpliwie do najruchliwszych Towafetystw naukowych; 
świadczy o tem najfSpicj stale z roku na rok zwiększająca 
się liczba członków, oraz powodzenie, jakiem cieszą się do­
roczne Zjazdy, odbywające się bezpośrednio po Zjeździe 
chirurgów w Berlinie. W roku bieżącym zarząd Ziazdu 
zmusztThy juP był znieść karty uczestnictwa dla gości, 
ażeby przedewszystkiem członkom Towarzystwa zapevvnić 
njeżność korzystania z obrad; olbrzymia sala domu Lan- 
genbecka wypełniona była szczelnie po brzegi niezwykle 
pilnymi słuchaczami, którzy rzęsistymi oklaskami darzyli 
każdy ciekawy odczyt i niejednokrotnie brali w obronę 
mówcę przed energicznym przewodniczącym, surowo prze­
strzegającym wyznaczonego regulaminem na każdy w y­
kład czasu. Świadczyło to o wielkiem zainteresowaniu 
słuchaczy, do czego przyczynia się, być może, w pierwszej 
linii wielki rozmach rentgenologii, a może i różnorodność 
słuchaczy. Jakkolwiek .bowiem Towarzystwo ofieyalnie jest 
Towarzystwem niemieckiem, to jednak należą do niego 
w znacznej liczbie rentgenolodzy wszystkich prawie naro­
dowości europejskich i wybitniejsi anrerykaństy; nadto do 
Towarzystwa należą nietylko lekarze, ale i fizycy i inlynic-
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rowie (t. zw. Rontgenphysiker i Rontgentechnikerl W roku 
bieżącym prezesem Zjazdu był nawet fizyk, prof. Walter 
z Hamburga, który na polu budowy* induktorów, przyrzą­
dów mierniczych i t. d. położył wielkie zasługi.

Cały materyał — przeszło 70 wykładów —  podzie­
lono na 3 częs'ci: część dyagnostyczną, którą przeważnie 
wypełniły zagadnienia rozpoznawcze z zakresu chorób prze­
wodu pokarmowego, drugą częśp leczniczą, której głównym 
tematem były ogólnie stwierdzone św ietle i trwałe wyniki 
na polu rentgenoterapii ginekologicznej oraz nowe drogi 
leczenia nowotworów złośliwych, wreszcie część trzecią te­
chniczną, w której ogólne zainteresowanie obudziły naj­
nowsze zdobycze na polu ulepszeń przyrządów.

W  części pierwszej dyagnostycznej rzucano na ekran 
wspaniałe diapozytywy z zakresu fizyologii i patologii tra­
wienia; w jasny i treściwy sposób przedstawiali prelegenci, 
jak  wielkie znaczenie ma prześwietlanie dla różniczkowego 
rozpoznania chorób jam y brzusznej; wystarczy wspomnieć 
o odczynie i obrazach Levy-Dorna, który między innymi 
zapomocą rentgenoŚkopii rozpoznał wrzód żołądka,  chi­
rurg podczas operacyi nie mógł potem wrzodu odszukać, 
sekcya dopiero potwierdziła rozpoznanie; był to wrzód prze­
bijający do wątroby. Drugi bardzo pouczający obraz zwę­
żenia dwunastnicy, stwierdzony później operacyą, dotyczył 
chorego, u którego interniści dłujgje lada rozpoznawali neur 
astenię. Haudek z Wiednia i Max Cohn z Berlina przed­
stawili na obrazach wrzodów i raków żołądka ciekawe 
szczegóły z zakresu dyagnostyki r®z rączko wej tych chorób, 
Schwarz i Haenisch zaś obrazy ruchów jelita grubego po 
wprowadzeniu pyzez odbytnicę papki bizmutowej.

Sprawa rozpoznania gruźlicy płuc, która przed dwoma 
laty była szeroko omawiana, zeszła tym razem na plan 
d jpgi; z pracowni Holzknechta pokazywano tylko ciekawy 
obraz gruźlicy prosówkowej płuc, przyczem Dietlen z Strass- 
burga opowiadał, że prześwietlaniem zdołał stwiwdzić gru­
źlicę prosówkową płuc już na 4 tygodnie Pfźed wystąpie­
niem guzków na naczyniówce i wyraźnych zmian w płu­
cach. — Z powyższych już zestawień widać, jak  ważnym 
środkiem rozpoznawczym jest stosowanie promieni Rónt- 
gena, (o czem niestety jeszcze u nas zbyt mało wiadomo); 
dalszą tego ilustracyą jest referat Immclmanna, który na 
2800 rentgenofotografii nerek znalazł 354 kamienie ner­
kowe, 1 1 2  kamieni w moczowodzie, a tylko 1 °/0 miał m yl­
nych rozpoznań, t. j. kamień znalazł się podczas operacy., 
chociaż rentgenogram go nie wykazał.

O innych wykładach, jako zbyt specyalnych, jak  np. 
o obrazach choroby Barlowa, obrazach z zakresu patologii 
krtani i t. d. nie wspominam, przechodzę natomiast do 
drugiej grupy, t. j. do rentgenoterapii. Jak  to już na wstę­
pie wspomniałem, wszyscy mówcy, zarówno rentgenolodzy, 
jak  i wybitniejsi ginekolodzy, jednomyślnie podnosili korzy­
stny wpływ promieni Rontgena na olbrzymie nawet włó- 
kniaki macicy, oraz na zaburzenia okresu przekwitania. 
Chore, wyniszczone długoletnimi krwotokami, z ciężką 
w następstwie niedokrwistością i zmianami w mięśniu ser­
cowym (cor myomatosum), wracały napo wrót do zdrowia, 
odzyskiwały siły i ochotę do życia po stosunkowo krótkim 
czasie dzięki leczeniu, które jest przytem niebolesne, w y­
godne dla chorej, a co do skutków — jak twierdzą nie­
którzy ginekologowie — pewniejsze, niż zabieg operacyjny. 
Sprawa leczenia nowotworów złośliwych, szczególnie usado­

wionych w głębi narządów, była również przedmiotem 
obrad. Opinia świata lekarskiego poruszona została w osta­
tnich latach świetnymi wynikami, ogłoszonymi przez ba­
warskiego lekarza Christopha Mullera w Immenstadt, po­
twierdzonymi przez tak krytycznego badacza, jakim  jest 
Klemperer. Chr. Muller uzyskął mianowicie wyleczenie 
w kilku przypadkach nie nadającego się już do operacyi 
raka i mięsaka, stosując obok naświetlań promieniami x 
t. zw, prądy T esli, czyli arsonwalizacyę. Zakład bada­
nia raka prof. Czernego w Heidelbergu podjął również w® 
próby Mullera. Rzecz prawdopodobnie ma się tak, że prądy 
powyższe przez skurcz naczyń krwionośnych wywołują nie­
dokrwienie tkanek, dzięki czemu można stosować 2 i 3 razy 
większą dawkę promieni Rontgena bez obawy oparzenia 
skóry; zdanie.tji innych badaczy, którzy podjęli próby kon­
trolne, rzecz się ma właśnie odwrotnie: przez przekrwienie 
tkanek zostają one uczulone na działanie promieni Rónt- 
gena, których i mniejsza ilość wystarcza wtedy dla osią­
gnięcia pożądanego wyniku. Optecz tego sposobu uczula­
nia na promienie Rontgena stosują w klinice prof. Krausa 
w Berlinie przegrzewanie tkanek zapomocą t. zw. diatermii.

Wreszcie p ro f Krause z Bonn przedstawił ciekawe 
fotografią i mulaże oparzeńBdm ry promieniami Rontgena; 
straszne te spustoszenia świadczą najlepiej, że tylko ci le­
karze, (i w.ogóle tyljto lekarze), mogą zajmować się rentge- 
nológią, którzy długotrwałemi i poważnemi studyami na­
byli należytej wprawy i znajomości obchodzenia -się z tą 
bądźcobądź obosieczną bronią.

Z części trzeciej, technicznej, obchodzącej już raczej 
tylko rentgenologów, zaznaczam jako »curiosum«, że przed­
stawiono automobil elektryczny, który jest zarazem prze­
nośnym aparatem Rontgena; automobil ten zajeżdża przed 
dom chorego, długie kable zarzuca się przez okno do po­
koju chorego i wykonuje się zdjęcia, leczenie i t. d.

Jak  z powyższego arrawozdania widać, dordbek pracy 
naukowej był teso roku nie mniejszy, niż w latach poprzfaf 
dnieli; nic też dziwnego, -że ze wszystkich stron zjeżdżają 
się rentgenolodzy corocznie na Zjazd, znajdując w nim 
podniem do dalszej pracy, a często i zadowolenie z wła­
snych wyników.

Wiadomości bieżące.

Zm iany organizacyi międzynarodowych Zjazdów le­
karskich uchwaliła stała K om isya Zjazdów na posiedzeniu, od ­
bytem  w Londynie 21 kwietnia pod  przew odnictw em  Dr Pavy; 
sprawozdanie z tego posiedzenia nadesłało nam obecn ie Biuro 
komisyi, urzędujące stale w Hadze, z prośbą o ogłoszenie.

Pierwszy punkt tego sprawozdania obchodzi nas bezp o ­
średnio. Brzmi on dosłow nie, jak następuje.

■ S u r  l e s  r e ą u e t e s  r e c l a m a n t  p o u r  l e  C a n a d a  
e t  p o u r  l e s  P o l o n a i s  l e  d r o i t  d e  d e s i g n e r  d e s  d e l e -  
g u e s  a l a  C o m m i s s i o n  p e r m a n e n t e ,  o 11 e t a i t  d ’ a c c o r d 
^ u e  l e  C o m i t e  e x e c u t i f  t e m o i g n e r a i t  t o u s  l e s  h o n -  
n e u r s  a u x  C o m i t e s  d e  c e s  d e u x  p a y s ,  m a i s  q u ’ o n  
n e  p o u r r a i t  s ’ ć c a r t e r  d u  p r i n c i p e  d e  l a  r e p r e s e n -  
t a t i o n e jąe l u s i v e  d e s  E t a t s  d a n s  l a C o m m i s s i o n * .

Jednem słowem , odm ów iono kom itetom  kanadyjskim i pol­
skim dla Z jazdów  m iędzynarodow ych równouprawnienia z in­
nymi komitetami » narodowym i*, a raczej »p_aństwowymi«, jakby

ZAKŁAD WODOLECZNICZY Dra CKRAMCA W  ZAKOPANEM
TOW. A K C Y JN E , 129

otw arty cały rok. — Nowo w ym urow any zakład obejm uje wielkie sale tow arzyskie 1 1  

I I  i 180 pokoi gościnnych. Urządzenie zakładu jest ostatnim  wyrazem  kom fortu i hy- 
1 1  gieny. Ceny bardzo przystępne bo za 8 K  dziennie można mieć pokój i całe utrzymanie-
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je obecnie według określenia, użytego w nowym regulaminie 
Zjazdów międzynarodowych (>Comite national d’Etat«) nazwać na­
leżało. Niepowodzenie to jest utrwaleniem stanu dotychczaso­
wego. Nie znalazłszy i tym razem w komisyi międzynarodowej 
zadośćuczynienia naszym usprawiedliwionym postulatom, to tylko 
przvznać jej można, że okazała nam pewne względy przez samo 
rozpatrywanie sprawy i publiczne ogłoszenie wyniku narad, bez 
przemilczenia imienia »Polaków« — bo i tak już bywało.

W słowach uchwały mieści się pośrednio uznanie komi­
tetów kanadyjskiego i polskiego, jako komitetów samoistnych, 
odrębnych, chociaż z komitetami państwowymi niezupełnie ró­
wnouprawnionych; natomiast w uchwalonym współcześnie przez 
komisyę nowym regulaminie Zjazdów o takich nie »państwo- 
wych -- komitetach niema wogóle wzmianki (§ 5. >11 existe dans 
chaque Etat un Comite national... compose d’apres le principe 
de la representation des organisations medicales scientifiąues du 
pays«). Organizacya tych komitetów »państwowych« jest we­
dług nowego regulaminu o tyle lepsza od dawnej, że opiera 
się na zasadzie przedstawicielstwa instytucyi i towarzystw nau­
kowych. Mianowicie (§ 6 regulaminu) komitety państwowe od­
nawiać się będą na wezwanie stałej międzynarodowej komisyi 
Zjazdów, zapraszając naczelne władze danego państwa, zajmujące 
się sprawami lekarskiemi (np. ministerstwo oświaty i spraw we­
wnętrznych), akademie i wydziały lekarskie, naukowe towarzy­
stwa lekarskie (ogólne i specyalistyczne), oraz związek narodo­
wy prasy lekarskiej, by wybrały do komitetu swych przedsta­
wicieli. W ten sposób w organizacyi komitetów państwowych 
zmniejszono wpływ czynników politycznych na rzecz korporacyi 
naukowych. Z innych szczegółów nowego regulaminu Zjazdów 
międzynarodowych wspomnieć należy, że zarówno do stałej ko­
misyi Zjazdów, jakoteż do jej Biura (Wydziału wykonawczego) 
należy każdorazowy prezes międzynarodowego Związku prasy 
lekarskiej.

Oprócz uchwalenia nowego regulaminu i przytoczonej na 
początku uchwały, do nas się odnoszącej, uchwaliła komisya 
stała: 1) odrzucić żądanie dopuszczenia języka hiszpańskiego 
i esperanto, jako urzędowych języków na Zjazdach, 2) utrzy­
mać — wbrew żądaniu międzynarodowego Związku dentystów — 
zasadę, że tylko dyplomowani lekarze mogą uczestniczyć w Zja­
zdach, 3) odrzucić żądanie lekarzy dolnoaustryackich w sprawie 
utworzenia na Zjazdach sekcyi spraw zawodowych, 4) zmienić 
w niektórych szczegółach podział i nazwy sekcyi Zjazdów (np. 
dodać do sekcyi chirurgicznej podsekeye ortopedyczną i dla 
sprawy znieczulania, utworzyć osobną — XXII'— sekcyę radyo- 
logii lekarskiej i t. p.), 5) termin Zjazdu w Londynie oznaczyć
na 6—12 sierpnia 1913. Prezesem Zjazdu będzie sir Thomas 
Barlow, sekretarzem generalnym Dr W. .P. Herringham (40 Wim- 
pole street, London W.), skarbnikami sir Dyce Duckworth i G.
H. Makins. Wszelkie życzenia i wnioski w sprawie organizacyi 
Zjazdu można adresować na ręce sekretarza gener. Komisyi sta­
łej, prof. H. Burgera (Vondelstraat 1, Amsterdam), lub do Biura 
tej komisyi (Hugo de Grootstraat 10, La Playe). Komitety na­
rodowe (Comites nationaux) mogą się zwracać wprost do ko­
mitetu wykonawczego w Londynie.

K raków . Dyrektorem Zakładu krynickiego i lekarzem za­
kładowym mianowany został lekarz powiatowy Dr A. Biesiadzki. 
Mianowanie to jest oznaką reform, zaprowadzanych w Krynicy 
(będącej własnością rządu), a zmierzających do uzyskania w za­
rządzie tego zdrojowiska większej jednolitości i sprężystości.

— Towarzystwo kolonii leczniczych dla izraelickiej dzia­
twy szkolnej postanowiło wysłać w r. b. do swej kolonii w Rabce 
100 dzieci, liczbę znacznie większą, niż kiedykolwiek przedtem. 
A jednak i ta liczba stanowi tylko siódmą część tych dzieci, 
które się w tym roku zgłosiły, ale dla braku miejsca i fundu­
szów nie mogą być do kolonii przyjęte.

Choroby zakaźne w Krakow ie. Od 7. V. do 13. V. 1911
zgłoszono przypadków: błonicy 5 f  3 (w tem obcych 2 f  2), 
krztuśca 2, ospy wietrznej 3, płonicy 10 f  1 (4 f  —), odry 6 
f  — (1 f  —), duru brzusznego 1  f  —, gorączki połogowej 1  
t  1 (1 t  1)> róży 2, tężca 1 f  1 (1 j  l). Dr Janiszewski.

— Dyplom doktorski uzyskali pp. Wiktor Dąbrowski z Sa­
ratowa, Aleksander Hall i Stefan Pieńkowski z Warszawy.

Warszawa. Na posiedzeniu Wydziału III. Towarzystwa 
naukowego warszawskiego w d. 4. V . przedstawili m. i. 1) P. J. 
Tur: >Potworniaki ektodermalne w rozwoju ptaków«. 2) P. J. 
Tur (w imieniu własnem i p. W. Zarembianki-Cieleckiej): >Nowe 
przypadki potworności wielozaczątkowych w zarodkach ptasich*.
3) P. J. Sosnowski: >Obserwacye nad okresem podrażnienia uta­
jonego*.

— Na urządzenie Instytutu biologicznego Towarzystwa na­
ukowego ofiarował Zarząd warszawskiego Towarzystwa kopalń 
węgla i zakładów hutniczych 2400 rb., Dr Ignacy Landstein 
200 rb.

Z różnych stron. Państwowy Związek organizacyi lekar­
skich austryąckich wydał i rozesłał korporacyom i towarzystwom 
lekarskim w całej Austryi menioryał, zawierający zestawienie 
i uzasadnienie żądań lekarzy, skierowanych do czynników usta­
wodawczych. Żądania te dotyczą: 1) Ubezpieczenia społecznego,
2) ordynacyi lekarskiej, 3) projektu nowej ustawy karnej, 4) pań­
stwowej ustawy sanitarnej i przeciwepidemicznej. Co do ubez­
pieczenia społecznego żądają lekarze, aby przymus należenia do 
kasy chorych z prawem do bezpłatnej pomocy lekarskiej w ka­
sie odnosił się tylko do tych, których dochód roczny nie prze­
kracza 2400 k., aby nie było wolno należeć do kas chorych tego 
typu członkom dobrowolnym (t. j. nie mającym obowiązku na­
leżenia do kasy), aby w kasach chorych był możliwy wolny wy­
bór lekarzy, aby dla zawierania umów i rozstrzygania sporów 
istniały ustawowo utworzone komisye, aby ubezpieczenie w t. zw. 
pomocniczych kasach zarejestrowanych zostało uregulowane 
i wreszcie, aby w sprawozdaniach kas chorych nie podawano 
razem kosztów pomocy lekarskiej i kontroli chorych, lecz oso­
bno. Co do ordynacyi lekarskiej, to lekarze domagają się jej 
wydania, by raz zostały jasno określone prawa i obowiązki stanu 
lekarskiego. O żądaniach w sprawie ustawy karnej pisaliśmy 
niedawno obszerniej, jak również o stanowisku lekarzy co do 
ustaw sanitarnych.

— Rosyjskie ministerstwo spraw wewn. zatwierdziło prze­
pisy o organizacyi t. zw. posterunków sanitarnych. Posterunki 
te, podlegające bezpośrednio radom miejskim i ziemstwom, skła­
dać się mają najmniej z jednego lekarza i 2 przedstawicieli sa­
morządu.

■— W pruskiej Izbie panów domagał się hr. Hutten-Czapski, 
by miejsca naczelne w departamentach sanitarnych obsadzane 
były nie prawnikami, lecz lekarzami, a dalej, by państwo ener­
gicznie popierało szczepienia ochronne, zwłaszcza ospy. X.

■— Prof. Jaensch z Berlina naznaczył 1000 marek nagrody 
za opracowanie zagadnienie, który rodzaj druku jest dla oka 
najzdrowszy. X.

Mianowani: Dr Daels profesorem ginekologii w Ganda­
wie, Doc. Erlandsen dyrektorem zakładu higienicznego w Ko­
penhadze-

Zmarli: ginekolog Prof. Cauwenberghe w Gandawie, oku­
lista Prof. Buli w N. Yorku.

Bibliografia.
Jahresltiirse fiir arzfliehe Fortbildung. 1911. Zeszyt

V. (Monachium, J. F. Lehmann). Cena 2'75 Mk., za cały rocznik
16 Mk.

Majowy zeszyt »Kursów«, przeznaczony stale na psychia-

Naturalna «  Najobfitsza alkaliczna

S zczaw a  B iliń sk a  (sód-|itL izczawa
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tryę i neurologię, zawiera w tym roku 4 rozprawy. Prof. Vogt 
omawia psychologiczne podstawy nerwowości ProfT Eclinger 
daje artykuł o leczeniu nerwowo chorych, omawiając w kilku 
rozdziałach zaburzenia snu, bole głowy, psvchastenię, leczenie 
zmian ogniskowych, chorób nerwowych pochodzenia toksycznego 
i zakaźnego i t. d. Prof. Binswanger streszcza ogólne zasady 
psychiatryi. Wreszcie Prof. Berger roztrzljtsa sprawę psychoz or­
ganicznych i toksycznych. Z.

Redakcya otrzymała: Reichmann: Die Jdtiandlung des 
Magengeschwiirs in Polen. »Intern, Beitrage zur Path. u. Ther. 
der ErnahrungsHorungen* 1911. Skśrczewski: Die Wirkung

der KohlensaurebLider auf Blutcirkulation und Herzarbeit. 
schrift f. experim. Pathologie und Ther.« 1911.

• Zeit-

Redaktor odpowiedzialny:
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we środę dn. 10. maja 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu Towarzystwa (Radziwiłlowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Dr N o w a c z y ń s k i :  Odczyn Calmetta z jadem kobry 
w surowicy ludzkiej, a wartość jego rozpoznawcza u gruźliczych

Szczawa
' |  m t r

uznana za 
najlepsza I naturalną.

N ajlep sze  skutki w n ieżytach  żo łą d k a  i p ę ch e rza , ja k o ­
też  d ró g  o d d e c h o w y c h . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentaeya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, ®ródzka 48. Lw ów , Sykstuska 81.

7^ 7^ 7^. 7j\ 7^ 7^7^  7^7^ 7^ 7̂ \ y

Dr Władysław Kluger
b. Asystent kliniki med. Uniw. Jagiell.. b. Afepirant I. klinik 

med. Prof. Noordena w W iedniu 285

ordynuje od 15 maja b . r. w MARYEN BADZIE
„Stadt Hannovera Kirchenplatz.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie
Z pomiędzy dziś znanych przetworów że la z is ty ch  
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

ŁIQU0R MANGANO F E R R I PEPT0N A T1
składu 0 '60°/0 Bki i 0 '10 “/0 Mn wyrobu 2G»

Aptekarza D. M A TULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobie­

cych i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 

2 —3 razy dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 40 h.
W y r ó b  k r a jo w y . — Dwie flaszki wysyłam franco.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w  Austryi 20 koron, przesyłką pocztową 21 koron. W  Niem­
czech 20 Marek, z przesyłką pocztow ą 21 Marek. W  W arszawie 

Rbs. 8 50 z przesyłką pocztow ą Rbs. 9. 184
Do nabycia w  Administracyi „Przeglądu Lekarskiego" Kraków, 
W Tow. lek, w  Krakowie i Lwowie, i w e wszystkich księgarniach.

Leczniczy
vok borówczany 
dla dyabetyków

poleca 135

W o j c i e c h  O l S Z O W S k i
K r a k ó w ,  Mały R y n e k  róg  ul. Szpitalnej.

Dra E m m erich ’a Sanatorium  Bacłen -  Bacien. — Załóż. 1890 odnowione
19X0/lt dla nerwowo-chorych

M o r f i n a - A l k o h o l
L eczen ie  od zw y cza ja jące  w łagodn. formie, bez przymusu. Prospekty. Właśc.

i kierowa. Dr Arthur Mayer. 4.9

Baden pod Wiedniem
Lekarz zdrojowy

Dr Henryk Kilnimerling
(polak)

ordynuje od m aja do końca września i udziela 
bliższych inform acyi. 288

■fflSSSSPBB O  D  5 0 0  L  A T  L E C Z Ą  ■KHfmmiHM
g| słynne, naturalnie gorące (36 — 42° C) nie ■

ochłodzone, radioaktywne cieplice siarcza- 
ne i kąpiele błotne miejsca kąpielowego |

T R E N C S Ź N - T  E P L IC Z
Górne Węgry Główna lłnia kolejowa Berlin-Oderberg-Wiedeń

D N Ę, G O Ś C I E C  ETC.
Hotel z kąpielami razem zbudowany. Cały rok otwarty. 
Doskonałe umiarkowane pensyonaty wiosenne. Nowe bu­

dowle kosztem l* /a miliona. 5(j
Nowe kąp iele ! Nowy Grand-Hotel!

W s p a n i a l e  p o ł o ż e n i e .
Do le cze n ia  [tom ow ego w y s y łk a  b ło ta  i w arty c ie p l ic z e j .  P r o s p e k t : D y re k cy a  k ą p ie l
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Salit
Szybko uśmierzający ból i leczący środek do wcierania.

Salit znosi skóra liierozcieiiezony. 
W skazania:

(iOśoSc mięśniowy, nerwobóle, 2 c
lekki ostry gościec slaw ow y,
tendovag'inilis, rSłlnalyczne zapalenie opłucne],
(2 — 8 razy dziennie ■/*— 1  łyżeczki kawowej salitu wetrzeć 
w dobrze oczyszczoną i osuszoną skóuę iniejssa bolącego.

K w a s  a c e t y l o - s a l i c y l o w y  
„ H e y d e n “

w postaci proszku i kołaczyków, które we wodzie bar­
dzo łatwo się rozpadają, nadzwyczajnie tanie i o pier­

wszorzędnej jakości.

Próbki i piSWnennictwo bezpłatnie,

Chemische Fabrik von Heyden
R a d e b e u l - D r e s d e n .

E V :  A M -L  E S - B A I NS 
(Francya)

Source Cacnat

przeciw przewlekłej dnie, cho­
robom nerek i moczu, zaburze­
niom narządów trawienia, ka­
mieniom wątrób, i żółciowym.

Naji d ealniej sza
w o d a  s t o ł o w a .
Otrzymać można we wszystkich 
aptekach i handlach wód mine­

ralnych. 92

Kefyrogen
do sporządzenia 

stale jednostajnego

p s t  na jdoskonalszym  przetworem

kefiru odżywczego o najmilszym 
smaku.

K p f u r n f f P l l "  n i e  p r o d u k t e m  s z t u c z n y m ,  tylko najczystszym
i i l l G i j r i  u y c i l  \v ei I-I lig niemieckie‘JO paleniu państw, sporządzonym fermentem

kefiru o najwyższej sile fermentującej.
Stosowanie kefyrogenu jeat j a k  n a j w y g o d n i e j s z e  i naj­

tańsze; poprzednie niewygodne i drogie sporządzanie kefiru zu­
pełnie odpada.

K p f lF M lf iP S I 1 1  w yłwarza Przez p r o s t e  r o z p u s z c z e n i e  k o ł a c z y k a  
i i l l C l 1 U H C 1 I yv m le k u  k e f i r ,  niedościgniony co do delikatności smaku 

i kosztujący z a  V» l i t r a  t y l k o  o k o ł o  4« f e n i g ó w .

K e f y r O t P l ^  kal‘e naj pewniej sza kontrolę wieku i jednostajnych własności

V p f f l / f f l f f p i l *1 j ° st nieogruniczenio stały i o stale jednakiem dobrem działaniu 
ł i n c i j r i u y i s i l  jeżeli się go przechowuje w miejscu suehem.

l f p f f l f l * n f f p t f “  umożliwia dokładne dostosowanie wartości odżywczej wzgl. ka- 
l U C l j f l U y C I I  loryi keliru przez wybór więcej lub mniej tluslego mleka do da­

nego celu i indywidualności chorego. 162 e
Dlatego przedstawia kefir sporządzony z »kefiro?enu« łatwo strawny, zupełnie 

smaczny, p o ż y w n y  n a p ó j ,  s p o ż y w a n y  t a k ż e  t a m ,  g d z i e  z r e s z t ą  
w o b e c  m l e k a  i s t n i e j e  s t a n o w c z y  w s t r ę t .
\ A 7 c  I / o  -7  KI 1 N i e d o k r e w n o ś ć ,  b ł ę d n i c a ,  s u c h o t y ,  s k r o -  
V V o r Y C t ^ . C l I I  S e t  f u l o z a ,  p e w n e  c i e r p i e n i a  ż o ł ą d k o w e  i j e ­

l i t o w e ,  c h o r o b y  n e r k o w e ,  ó z d r o w i e n i e  
i o g ó l n e  s t a n y  o s ł a b i e n i a ,  n e u r a s t e n i a ,  
d o  p r z e p r o w a d z e n i a  l e c z e n i a  t u c z ą c e ­
g o ,  j a k o  z a s t ę p s t w o  l e c z e n i a  m l e c z n e g o ,  
p r z e d  k t ó r e m  k e f i r  o d ż y w c z y  m a  w y ż ­
s z o ś ć  p o b u d z a n i a  a p e t y t u  i ł a t w i e j s z e ­
g o  t r a w i e n i a .

K p f l f r n f f P t l * *  sprowadza się w pudełkach, a OJ kołaczyków (do sporządzania 
UUCl Jf 1 U C II [60 flaszek] 30 litrów kefiru), przez wszystkie apteki. Cen 1 2.50 Mk

me doda- 
pochodzenia.

dia leczenia kefirem :

Prosim y o rd y n ow a ć : Rp. 1 pudełko oryg. ,,Kefyrog-en“  1
jąc » kołaczy ki*, aby uniknąć zamiany z kołaczy kam i kefirowymi innego poc

Chemische F ab rik  Goedecke & Co„ Leipzig und B erlin  N. 4.

m a t c i n
Z u p e łn ie

bezwortny, 
nietrujący, 

niedrażniący

15 b

Środek cdkażająny rany.
P rzew yższa  d z ia ła n ie m  jo d o fo rm !  R a ­
ny leczone  a lm a te in ą  oczyszcza ją  się
===== szybko i m anulują prędko.
Stosowanie: Jako proszek do zasypywania, wstrzykiwanie, 

gaza, maść, i plomba kostna.

Cena: Proszek do zasypywania, pudełka oryg. po 10.0 
K, —-80, — Maść 20°/0, mała tuba K. —■95, wielka tuba 

K. 1'50.

Piśmiennictwo i próbki bezpłatnie.

Gehe & Co., A. G», Dresdeo- N

Laboratoryum mikroskop! ino - chemiczne

Dra Bolesława DROBINERA
w  K r a k o w ie ,  p rzy  pl.  S z c z e p a ń s k im  L .  2 .  —  (Telefon 415 c)

wykonuje -wKiągu 6 godzin 281

analizy  moczu

Wino chinowe z żelazem.
Przer powagi lekarskie  polecane ozdrowieńcom i niedokre- 
wnym. Z powodu swego dobrego smaku używane chętnie

p r z e z  d z i e c i  i k o b i e t y
Wystawa big. Wiedeń 1906: Nagroda państw, i dypl. hon. do me dała złotego.
Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 7000 orzeczeń lekar­
skich. Na żądanie przesyłamy PP. lekarzom literatur© i  próbki.

Serravallo. c. i k. dostawca Dworu
T ries t-B arco la . *3

m s m s a m m s m



Nr 20 PRZEGLĄD LEKARSKI 20 maja 1911.

Spis lekarzy o rd y n u ją cy ch  w miejscach kąpielowych.
Ogłoszenie płatne.

I. Zdrojowiska krajowe:
(Naśladownictwo zastrzeżonej.

Iwonicz.
Dr Turzłiiiski Grzegorz .Jarosław, le k Ł c  zakładowy (od 

końca kwietnia* do końca września).

Kosów.
D r Tarnawski, whrśc. lecz., otwart. od 1  maja do końca paźdz.

Krynica.
Dr Gmdni Maksymilian, („Dfhnek Szwajcamki“).
D r Dębicki Klemens, ordynuje od 20 maja (pod Jeleniem). 
Dr Lewicki Stanisław, willa pod „T rąb ką11.

Kudowa (SzląSlc).
Dr Brodzki .lau, (zima w Tfelouanits w EGpcie).

Rabka-
D r Lang 0 ., W illa „pod Luboniem11. 
D r Snpiiiski E ., lekarz zakładowy.

Swoszowice.
D r Zaiłtctowski, kąpiele siarczane i mułowe radioczynne.

Szczawn>ca.
D r Ko Łączkowski, ord. i prowadzi penśyónat hidropatyczny.

T ruskawiec.
D r GcrtlS Kazimierz, lekarz zakładowy, ordynuje ja k  da­

wniej od maja do końca września.
Dr Pelczar Zenon. 
D r Prascliii Tadeusz.

II. Zdrc;ow iska zagraniczne:
Abbazia.

Dr Górski Xawerv.

Bad Hall (w górnej Austryji).
Dr Leuerstein Leon, V illa „Sóllradl11.

Bad Nauheim.
D r Low iiisk i Z ^ n iu i i t ,B ’ttrstenstr. 14, róg K y r f lr .  Teł. 271 .

Cieplice Trenczyńskie.
Dr Filipkiewicz Stefan, lekarz zakładowy.

Franzensbad.
Dr StCiiisberg Leopold , Zakł. leczn. („ V illa Dra Steinsbc.rga11) 
D r Z o itu er Józef, Kircneustr. V illa „Sfeidt P aris11.

Gleichenberg.
Dr B u lik o w slii, Radca ces. Y illa  „H ofliiige™ IV .

Karlsbad.
Dr Maciąg Adam, b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag., 

ordynuje Alt-e W ieR  „Dom ™orse“ .

Kołobrzeg.
D r kiramsztyk Stefan, b. asystent berlińskiej kliniki cho­

rób dzieci. Penśyonat Polski. Promenada 26.

Kissingen (w  BawWyi).
D r Chłapowski F ., Radca san. Prinzregenterstr. 1 , tainże 

pensjonat dyetetyczny własny.
D r Maciejowski J ., kierownik i właściciel Sanatorymn 

„ Q q o  vadis“ , Ludwigstr. 1 6 .  Zakład otwarty od maja 
do października.. Prospekty i wyjaśnienia odwrotnie.

Doe. D r Modrakowski, willa „E lsa “ .
   ■■■■■——■■ — ■■■ ■ ' ................................................

Marienbad.
D r EienUorn EerdyiiaHl, ord. ja k  dotychczas Dom „M ozart11.
D r Kwiatkowski St. Benedykt, od 1 maja do 1  pJSdzier- 

nika „Haus Ham burg11 .(od 1 października do 1 maja 
w Staranie, „Hans Venosta).

Dr Liebeskind Józef, ord. jak dotychczas Haus Knmprinz

Panom Ukarzom polecam najgoręcej: 81

Unguent. formentoli giycerin.
5  I lO»;0 Bernatzik przeciw liyperhydrosis peduni et nianum 
BernatzilCa m aść głicerynowo-fonnaldehydowa przeciw po­

ceniu sie nóg i rak.
Najlepszy środek zapobiegający wilgotnym .nogom i przeziębieniu sie. 
K linicznie w yp róbow an y  I -- Szybkie dzia łan ie!

Zaprowadzony w armii austryackiej.
BERN ATZI  KS Salvator-Apotheke, Miidling b. Wien.

Otrzymać mężna we wszystktfli aptekacii. Skład główny dla Wiednia: M. Kris, k. k- Feld- 
apotlieke, I, Stephansplatz: C. Hanbners Engelapotlieke, I„ Bognergasse 9. Brosze żądać przy­
słania próbek bezpłatnych. Maść bez tłuszczu! Prospekty v. e wszystkich jeżykach krajowych

Kąpiele Luhaczowice na Morawach.
Najbogatsze w sól i kwas węglowy źródła mineralne w Austro-Węgrzech* 

__ Kipiele z kw. węglowym i słone. Kipiele borowinowe. Inhalatorium i ko' 
13 mora pneumatyczna. Zakład do leczenia zimną wodą. Pływalnia. Kąpie*

powietrzna.
Luhaczowicka szczawa i sohmki Iec7ą następujące cierpienia: Wady serca, stwar­
dnienie ięlnic, nieżyty płuc i żołądka, wysięki opłuenowo i otrzewnowe, zapalenia 
macicy, wal roby, kamicę żółciową i nerkową, otyłość dnę. gościec, ischias, cu­

krzycę, niedokrowność, skro i ulozę. 2-3;i
Mieszkań dostarcza prospekt rozsyła Zarząd kąpielowy w Luhaczowicach.
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R w  ■ ™ “ D  8

RE przetwnryrl g s
i  E

P r z e t w o r a m i  rad iu m
RE przetwory emanacyjne w dawkach

7750—310.000 jednostek czyn n ości ow ych . (Cena K i ' — 
do K 8 ’— ).

RE przetwory trwałe do Ijzema piciem od 2000
jednostek czymiośoio;w.y<jh z w j i  (Cena K 3'20 za ka­
żde 2000 jednostek czygności(fUych prf.etworu stałego',

RE przetwory do opromieniania i okładów
272W s k a z a n ia :  

Nerwobóle (ischias) etc. Nerwice serca.
Tabes dorsalis (bóle przekłu­

wające. crises).
Skaza moczanowa i dna.
Przewlekły i podostry gościec 

mięśniowy i stawowy.
Niedokrewnośó (błędnica).
Nerwice narzadów traw ienia.

Ogólne stany osłabienia.
Szczególnie 

przedwczesny zanik starczy 
Schorzenia skórne.
Nowotwory złośliwe.
(przez opromienianie silnymi 

przetworam i do okładów).

Urządzanie inhalatoryów radium
o dowolnej sprawności pod najdogodniejszymi warunkam i.

„ Radiumwerk Neulangbacti “
C e n tra l .e  b iuro sp rze d aż y ; W iedeń, IX., G iinthergasse I.

nadzwyczaj sm aczny, płynny przetwór  
nemogjobinowy, n i e s z k o d l i w y  dla z ę -  
'ów, pobudzający a p e t y t ,  znakom icie  

w yp róbow any przy 
5cdol^rw istości osłabieniu.

ŚM m  rzetwor lecytynowo -  hem oglobino wy  
Jlf o w yp rób ow an em  działaniu przy 
U l i c u r a s t c n i i  i innych chorobach n erw o -  
wL ych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u

i krzywicy, 236

♦ twór gw tj. kolow o-hem oglobm ow y polecany przez lekarzy przy SC ho rze-  
a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n la ,  gruźlicy płuc, nieżycie płuc, zapaleniu  

oskrzeli, krztuścu i skrofulozie.

=  Próbki i p iśm ien n ictw o bezp ła tn ie . ~
'bki LeciŁłrin-Perdynam in ty lko  za obliczeniem  kosztów  przez m iejsce w y ­

robu d la A u stro-W ęgier.

„ 'r l  , ::ioRaqp n̂śtn .,cii joiliektr 
:§f§ iW ieńI/ 1 Castellezgasse25,l, .. f

M

*
i

Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
W Radomyślu Wielkim poleca własne przetwory: 

Karnph&EioB Prof. D ra  CfiSum$^y’cgo. ^aep"Styp“;
róży, ropowicach, ropniakach, czyrakach, przetokach graźliczych i l. p. Cena flaszki Kor. 2-—.

P ś l a e l ^ j n o  n-rB.ir»<r!5 IV fr * i  B Pilulae natr. arsenie, comp. Każda pigułka zawiera:m e o i c .  I lOCOSa. Natr. ar enie. 0.0005 Ferr. protokol 0.05. Ciinin. 
hydr.-Oaic. glyehrin. phosphor. Extr. Coiae spis. aa 0 03. Extr. nucis vom  0.005. Pulvis rhei q. s. Pigułki 
te są otoczone cukrem. Cena za flakon o 100 pig. Kor. k —. W ydaje się jedynie -a  przepis lekarski.

Fcrrophosphat (Syr. ferr. irangaai. hypophosphor. comp,)
w działalności identyczny z syr. Fellcwa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu nerw ow ego, krzywicy, neurastanii, itp. 
Zawiera: Żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole podfosforowe rozpuszczone w syrupie. 
Skład chemiczny podany na każdej flaszce, Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w  aptekach na przepis lekarski. Cena 
za flakon Kor. 2’ — . Sposób użycia: 2 —3 razy dziennie łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom cnthcl. (Ma^ć Sapom cntholowa). 207
Zawiera ciała lotne jak: Olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol itp., które przetrawiane na gorąco w maszy­
nach parow ych z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo, dokładnie, wcieralną. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa 
znakomicie w bólach gośćcowych różnych postaci, osobliwie w  gośćcu mięśniowym, postrzale, rwie kulszowej, nerwo­
bólach itp. W  działaniu szybki i często pewny nawet w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie w ywierały^ Skuteczność 
Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, wykonane na klinice wiedeńskiej na oddziele III. 
Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poczem owija watą lub fIanelą.._Do nabycia we wszystkich apte­
kach, po cenie za mały słoik Kor. l -40 za duży Kor. 5 —. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w cesarstwie 

rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministeryum spraw wewnętrznych w  Petersburgu.

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując, używać zawsze form ułki: o r ig in a l. M a tu la .
Nazwy, marka, ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy darmo i opiatnie prze­
syła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w R a d o m y ś lu  W ie lk im .

K

l
l
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PEPTONATE DE FER
R O B IN

odkryty 
przez autora 
w roku 1881.

Wprowadzony urzędo­
wo w szpitalach pary­
skich i przez Minister­

stwo kolonialne.

L e c z y :
anemię 

błędnicę 
osłabien:e

Nie psuje żołądka, nie 
czerni zębów, nie wywo­

łuje nigdy zaparcia. 
Przetwór ten żelaza nlega 
bardzo łatwo asymilaeyi.

Sprzedaż en gros: 1 3  r u e  d e  P o is s y ,  P a r i s .  
Drobiazgowa: w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  a p t e k a c h .

Fluinol
maka 

słowna ochronna

Kąpiel igliwiowa z fluorescencyą
Bogata w  ozon, anlisejłyczna, uspala\jająca, 
wzmaąniajiąoa przy chorobach kobiecych, 

sercowych i nerw ow ych.
Nośnik ozonu! 224

ALFRED SCHMIDT, aptekarz w Bazylei.
S kład  g łó w n y :  W. W o llis ch , K ro u e n -A p o t liek e , K a r lsb a d -M iililb ru n n .

Nakładem  Gal. I o w  iarmacfęul. „(JN 1T A S “ w Kr akowi e  

wyszło kompletne dzieło p. t .: 206

komentarz do VIII wyd. farmakopei austryackiej.
Podręcznik dla lekarzy urzędowych, okręgowych, 
praktykujących, weterynarzy, aptekarzy, droguistów, 

farmaceutów i t. p.
opracow any przoz Dra |. Leillbergera i Duc. Dra S. Orobę,
składający sit; z dwu części o 76 ark. druku więk. 8 -0 . Część 
pierwsza opatrzona 189 rycinami, 27 labjlkanii, oraz 2 thblicami 
litograficzne mi, traktuje o zasadach ęhetnii analit., o w ykon yw a­
niu najważniejszych rel»azyhów , w cli3 lzE y eh  w zakres ilo£qio- 
w c j  cnemu rozbiorow ej, poclajc zasady i s»czegofo\ve metody mia­
reczkowania, ipelody badań fizykalnych, m ikroskopowych, jakoleż 
używanie odczynników  do przedstawień najważniejszych obrazów 
z anatomii 1 ihislologii roślin. — Osobny dział traktuje, obszernie 
pakteryologię. — Część Ćtruga opatrzona M l rycinami i 17 tabel­
kam i, jest ttómączęjiiem farmakopei na język polski z dodafclMem 
potrzebnych objaśnień i rj'cin, objaśniających obrfzy  mikrosŁo- 
pow J tych częci roślinnych, które farmakopea badać polfca.

Przy z a m ó w ie n ia c h  pros imy a d r e s o w a ć :  Gal. Tow .  far -  
mac.  , ,UNITAS“  w Krakowie ,  skry tka  p. 18, lub Księ­

garnia  G e b e th n e ra  i Ski Kraków.

U. HE ± u

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W EDŁUG PRZEPISU

P r o t .  D r  W .  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O CH O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. PROF. W . JAW O RSKI).

W Y R A B I A  R Z Ą D O W O  U P R A W N I O N A  F A B R Y K A  soi

K. RZĄfl i CHMURSKIECO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy I. 4. (Telefon Nr. 227).
c )  N orm aln e w od y  m in era ln e :

l i

Ni. Woda lecznicza h. Nr. | Woda lecznicza h. Nr. Woda lecznicza h.
flaszka łaszka flanka

I N orm alna..................... »/. 1. 40 VIII Głauberska słabsza . */J . 33 XV Bromowa mocna . . V, 1. 40
II Alkaliczna słabsza , > 33 IX Magnowa . . . . . » 42 XVI Z e la z is ta ..................... */.l- 40

III » mocna . , > 40 X Wapniowa . . . . » 42 XVII Arsen awa . . . . . V. 50
rv Słona słabsza . , . 38 XI L ito w a ........................... » 50 XVIII Arsen o-żelazista. , , V, 1- 50
V » mocniejsza . . » 42 XII Jodowa słabsza . . . » 60 XIX Dyetetyczna . . . . 7.1- 40
VI Alkaliczno-słona * 33 XIII > mocniejsza , V, 1. 50 XX Kwaskowata . . . . ‘ / .  i- 30

VII Głauberska mocna » 43 X IV Bromowa ałaDsza . , */.!- 40 XXI Stołowa normalna. , V. 1- 33

d) Wody organiczna lecznicza:
Nr. I h. Nr. h

XXII
XXIII
XXIV

. Aqua alcalina eff. mltior numerata . .  . 
* kqua alcalina eff. fortior > . . .  
C. Ziemna słabsza num erow ana.....................

42
60
45

XXV
XXVI

D. Ziemna mocniejsza numerowana . . . .  
K. Aqua magnesiae e ff . numerata.....................

60

U W AG A: Dla odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ryby ze strrałką. Dla uniknięcia pomyłek 
z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »n o rm a ln a <  i nu­
mer. — Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franco.

u u

o .  a g a



Rok L. Kraków, dnia 27. maja 1911. Nr. Źl.

PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN U R Z ĘD O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K IE G O  K R A K O W SK IE G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  ORGAN ZWIĄZKU P O L S K IE G O  L E K A R Z Y  I PRZYRODNIKÓW  
W  P E T E R S B U R G U ,  T O W A R Z Y S T W  LEKARSKIC H POLSKIC H W KIJOWIE I C HICAG O, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. Dra L. Popiel­
skiego we Lwowie.

O wpływie tłuszczów i mydeł na czynność  
wydzielniczą trzustki.

Podał

Dr Jan Studziński (Kijów).

(Ciąg dalszy).

Do doświadczeń tego rodzaju musi się używać zwie­
rząt, któryniby można wprowadzić do jelit tłuszcze, mydła 
i inne ciała z ominięciem żołądka, usunąwszy jednocześnie 
możność przedostania się treści żołądkowej do jelit. W  tym 
celu obok przetoki trzustkowej robiłem jeszcze przetokę 
dwunastnicy w bezpośredniem pobliżu odźwiernika.

G dy zwierzę po operacyi zupełnie przyszło do zdro­
wia, wprowadzałem przez tę dragą przetokę w kierunku 
odz'wiernika cienki gumowy balonik. Rozdym ając ten ba­
lonik, przerywałem przedostawanie się treści żołądkowej do 
jelita. W tedy po pewnym przeciągu czasu wprowadzałem 
do dwunastnicy ciało, którego wpływ na wydzielanie za­
mierzałem badać. Przetokę trzustkową zakładałem sposo­
bem Haidenhaina-Pawłowa. Czysty sok trzustkowy, jak  w y­
kazują badania Popielskiego, Baylissa i Starlinga i innych, 
nie zawiera czynnego zaczynu białkowego. Jednakże pro- 
trypsyna przy zetknięciu się z najmniejszą cząstką błony 
śluzowej jelita przechodzi w trypsynę, która trawi skórę 
zwierzęcia. Dlatego ja  zeskrobywałem błonę śluzową w 3— 4 
dni po operacyi w sposób, jaki wskazał jeszcze w roku 
19 0 1 Popielski*); na 7. dzień mogłem już przystępować do 
doświadczeń. Na jednym  i tym samym psie nie można było 
zrobić wielu doświadczeń, gdyż po 2— 3 tygodniach zwie­
rzę zaczynało chorować: nie przyjmowało pokarmu, sok 
trzustkowy wydzielał się obficie, zwierzę szybko chudło 
i ginęło. Przyczyny chudnięcia i śmierci zwierzęcia szukać 
należy w utracie soków, a nie w samej operacyi, gdyż 
w razie zarośnięcia przetoki trzustkowej zwierzę nie przed­
stawiało żadnych zboczeń.

Przed każdem doświadczeniem dostawało zwierzę po­
karm ostatni raz dnia poprzedniego o godzinie 6 wieczo­
rem. Na czas doświadczenia układano zwierzę na boku 
i przywiązywano do deski przyrządu. W celu przyzwycza­

*) N iew iadom o, na jakiej podstawie Babkin, używając tego 
sposobu w r. 1904, nazywa g o  swoim.

jenia go do tego położenia, przywiązywano je poprzednio 
2 — 3 razy dziennie na — f godziny. W skutek tego zwie­
rzę zachowywało się w czasie doświadczenia całkiem spo­
kojnie nawet w ciągu dłuższego czasu. W takiem ułożeniu 
bardzo łatwo wstawić do przetoki kaniulę. Z kaniulą po­
łączona jest długa szklanna rurka z podziałkanii milimetro­
wemu, ustawiona poziomo. Ilość wydzielającego się soku 
oznaczano w milimetrach co minutę (100 podziałek mili­
metrów =  1 ctm. sz.). Podczas doświadczenia w takich wa­
runkach można było śledzić wydzielanie w najdrobniejszych 
szczegółach, a ponieważ brano zwierzęta, które nie przed­
stawiały żadnych zboczeń, więc otrzymane wyniki służyć 
mogą za wzór sposobu, w jaki odbywa się czynność wy- 
dzielnicza trzustki w ustroju zdrowym.

W ykonałem 32 doświadczenia na 17  psach; doświad­
czenia te można podzielić na 3 grupy. Do grupy pierw­
szej należą badania nad tłuszczami chemicznie czystymi, 
do grupy drugiej — tłuszcze kupne, do trzeciej — 
mydła. Żeby otrzymać odpowiedź na pytanie, jak  działają 
tłuszcze na wydzielanie soku trzustkowego, potrzeba było 
oprócz wyżej wspomnianych warunków stosować tylko 
czyste chemicznie, obojętne tłuszcze. Rzecz jasna, że ba­
danie oddziaływania zapomocą papieru lakmusowego było 
niedostateczne. Najczystsze, najświeższe, tylko co otrzymane 
tłuszcze kupne, pomimo, że oddziałują przy próbie pa­
pierem lakmusowym obojętnie, zawierają jeszcze dość zna­
czną ilość kwasów, jak  tego dowiodły ścisłe badania Po­
pielskiego. Czysta oliwa posiada zdaniem jego kwaśność 
3,75°, najlepsza nawet 2,75° (według Burstyna). W obec 
tego najlepszą oliwę kupną mieszałem z nadmiarem 
nasyconego gorącego rozczynu wodzianu baru. Po wielo- 
krotnem wstrząsaniu mieszaninę zostawiałem na noc. Rano 
można w niej było zauważyć 3 warstwy: górną przeźro­
czystą żółtawą, składającą się z czystego tłuszczu, średnią 
stanowiły mydła, dolną — ług barowy. Górną warstwę 
ostrożnie zlewałem na sączek, a przesączony tłuszcz dla 
usunięcia kwasu węglowego ogrzewałem na łaźni wodnej 
do 38 °—40° C. w ciągu y 2 godziny. W początkach moich 
doświadczeń wyciągałem otrzymany w ten sposób tłuszcz 
eterem etylowym w przyrządzie Soxhleta; eter usuwałem, 
a dla usunięcia nawet śladów jego umieszczałem tłuszcz 
w cieplarce na J/2 godziny w ciepłocie ioo° C. Okazało 
się jednak, że i przed umieszczeniem do przyrządu Soxh- 
leta tłuszcz, badany sposobem Burstyna, oddziaływał już 
obojętnie. Sposób Burstyna polega na tem, że do ozna- 

I czonej ilości płynnego tłuszczu dodaje się równą ilość
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eteru i tyleż 950 wyskoku etylowego. W szystko to razem 
wstrząsa się dokładnie i następnie miareczkuje n/10 — roz­
czynem ługu sodowego (wskaz'nik-fenolftaleina). Stopień 
kwaśności określa ilość ctm. sz. normalnego rozczynu ługu 
sodowego, zużytych do zobojętnienia 100 ctm. sz. tłuszczu.
Z ilości tej odciąga się ilość ługu, konieczną do zoboję­
tnienia eteru i alkoholu, które często same oddziałują 
kwaśno.

Chociaż w doświadczeniach wprowadzałem tłuszcze 
bezpośrednio do dwunastnicy z ominięciem żołądka, jedna­
kowoż trzeba było liczyć się jeszcze z pewną okoliczno­
ścią, która mogła wpływać na ogólny wynik doświadczeń, 
a mianowicie z tem, że do jelita wlewał się sok z dru­
giego przewodu trzustkowego, znajdującego się tuż obok 
przewodu żółciowego. W ydzielający się sok trzustkowy, 
dzjałając na tłuszcze swym zaczynem, rozkładał je  na gli­
cerynę i kwasy tłuszczowe, a te m ogły wywierać swój 
wpływ. Na tę okol;czność zwrócił uwagę Popielski jeszcze 
w r. 1 896.

Dlatego w doświadczeniach z tłuszczami już z góry 
można było oczekiwać, że po pewnym przeciągu czasu, gdy 
rozszczepianie tłuszczów zajdzie dość daleko, nastąpi i w y­
dzielanie soku trzustkowego, jako skutek wpływu kwasów 
tłuszczowych.

G r u p a  1. T ł u s z c z e  o b o j ę t n e ,  c h e m i c z n i e  c z y s t e .

D o ś w i a d c z e n i e  I. 21 .  XI. 1909. Pies »Biały« wagi 
iO’5 kilo. Operowany 12. XI. 1909. przyczem założono 2 
przetoki: trzustkową i dwunastnicy. W ydzielanie sęku za­
pisuje się co minutę w milimetrach rurki szklannej, połą­
czonej poziomo z kaniulą, wprowadzoną do przetoki trzu­
stkowej. Pies leży na boku, ak podano wyżej (tabl. 1.).

Doświadczenie powyższe jest bardzo pouczające. Ogro­
mna ilość wydzielającego się soku zmniejszyła się w trójna- 
sób po wprowadzeniu i rozdęciu balonika. W ynika z tego, 
że wydzielanie wywołane było i podtrzymywane przez kw a­
śną treść, przechodzącą z żołądka. Po wprowadzeniu tłu­
szczu ilpść soku zmniejszyła się jeszcze w czwórnasób, z 3 1 t 
spadła do 78 we 20 minut, i w 16  minucie równała się
O. Począwszy od 30 minuty ilość soku zwiększyła się do 
90 w 5 minut. Po zdjęciu balonika wydzielania trwało ] 
dalej w tych samych mniejwięcej ilościach. Zwiększenie się 
wydzielania zapisane w 30 minucie po wprowadzeniu tłu­
szczu mogło zależeć albo od tego, że balonik zwiotczał 
i pewna ilość kwaśnej treści żołądka przeszła do dwuna­
stnicy, albo od tęgo, że pod wpływem trypsyny soku trzust­
kowego, wylewającego się z małego nie podwiązanego prze­
wodu gruczołowego, tłuszcz rozkładał się na glicerynę i kwas 
tłuszczowy, a ten wywołał obfitsze wydzielanie soku. W  ka­
żdym razie z doświadczenia tego widać jasno, że chemi­
cznie czysty tłuszcz wywołał zmniejszenie gię wydzielania 
prawie do zupełnego przerwania. A  to dowodzi, że wydzie­
lanie w danym przypadku wywołane było ze strony dwu­
nastnicy przez jej treść. Wprowadzony tłuszcz pokrył w r  
docznie cieniutką warstewką błonę śluzową jelita i przer­
wał wzajemne stykanie się błony jśjuzowej i treści jelita.

Następne doświadczenie przeprowadzono w takich wa­
runkach, że sok pierwotnie wydzielał się bardzo skąpo.

D o ś w i a d c z e n i e  II. 4. XII. 1909. Pies »Buldog« 
wagi 14  kilo, operowany 26. XI. 1909. Do dwunastnicy 
wprowadzono 1 rozdęto balonik (tabl. II.).

T A B L I C A  I .

Ilość wydzielającego Ilość wydzielającego
się w minutęySpku się w minutę soku

Czas trzustkowego w mi­ Czas trzustkowego w mi­
limetr. podzialkach 
rurki, połączonej 

z przetoka trzustkowa

limetr. podzialkach 
rurki, połączonej 

z przetoką trzustkową

*
6 h. 22' 7 h- 33 ' 5

23' 70 „ 34 ' 6
24' 55 35 ' 4 31

.. 25' 43 250 „ 3 6 ' 5,, 26' 42 u 37 ' 11
27' 40 „ 38' 13

„  28' 35 » . 39 ' 15
29' 35 4° ' 15 81
3° ' 3° 161 0 -  41 ' 20
3 i ' 32 „ 42 ' 18

! , 32 ' 29 43 ' 24
-> 33 ' 29 44 ' 11

34 ' 40 45 ' 21 83
35 '

„  36'
40
40 19,6 „ 46 ' 

» 47 '
17
10

37 ' 47 „ 48 ' 17
„  38 ' 38 u 49 ' 12

Od 38' do 43' wprowadzono 5° ' iO 90
w kierunku odźwiermk 1 i roz- » 5 i ' 25

deto balonik n 52 ' 20
6 h. 44/ 53 ' 20

n 45 ' 10 o 54 ' 21
4 t>' 2Ó „ 55 ' 19 89
47 ' 10 67 „ 56' 15
48' 10 n 57 ' 14
49 ' II 0 58 ' 9
5o' 23 59 ' 13

-  51' 15 8 h. — 17 55
52' 17 S7 „ 1' 13

„  53 ' 17 2' 1 3
,■ 54 ' '5 Od S h. 2' do 8 h. 10' wyjęto
0 55 ' 16 balonik
„  5<>' 16 8 h. 11'

57 ' 17 92 ,, 12' 21
58 ' 22 13' 22

o 59 21 V 1 14 ' 21 95
7 h. — 21 v 15' 16
,, 1' 15 „ ió ' 15
„ 2' 13 -<>5 17' 23
0 3 8 „ 18' 20

4 ' 8 .. 19' 21 94
od 4' w pro wad/jjno do „ 20' 16
do 7' dwunastnicy 1. 21' 14

35 cm sz. czystego tłuszczu „ 22' 7
(kwaśność o°) 23' 97 h. 8' I 24' 22 ói

9 ' 10 25' 11
„ io ' 4 27 ,, 26' 12
,, I i ' 5 27' 14
,, 12' 7 „ 28' 22
>. 13 ' 5 29' 20 8S

14' 4 3° ' 17
0 *5' 5 iS „ 3 i ' : 5,, 10' 3 3 2' 14

1 7> 1 0 33 ' 15
,, 18' 2 )7 34- 13 ÓS
„ 19' 2 „ 35 ' 13
,, 20' 5 23 31>' 13
,, 2 [' 9 >, 37' 13
„ 22' 5 „ 38' 13
„  23 ' 3 39 12 65

24' 1 40' 14
25' 0 5 ,, 41' *3,, 21)' 0

V 27' 1 Hośw-iadczenie zakończono.„ 28' 4
„  29' 5
0 30 ' 6 27
0 31 ' 4

32 ' 8

Jak widać z doświadczenia wycfzielanie do chwali wpro­
wadzenia tłuszczu było bardzo nieznaczne (3 3 —34 podziałki 
w 5 minut). Wyniki są nadzwyczaj ciekawe. G dy wydzie­
lanie jest nieznaczne lub nie ma go wcale, to tłuszcz jako
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TABLICA II.

Czas

Ilość wydzielającego 
się w minutę soku 
trzustkowego w mi­
limetr. podzialkach 

rurki, połączonej 
z przetoką trzustkową

Czas

Ilość wydzielającego 
się w minutę soku 
trzustkowego w mi­
limetr. podzialkach 
rurki, połączonej 

z przetoką trzustkową

5 h. 54' 6 h. 15' 6
 ̂1 55 ' 8 16' 4
>1 5&' 7 „  17' 5 31
11 5 7 ' 6 34 ,, 18' 8
u 58' 7 .. >9 ' 8

59 ' 0 ,, 20' 5
6 h . — 6 , 1 21' 8

,, P 7 „ 22' 7 3°
I! 2' 6 ■33 23 ' 5
) ) 3 ' 7 24 ' 5

Od” 6
4 ' 7 >, 25 ' 6

li. 4' lo 6 h. 6' wprowa- ,1 26' 5
dzono do dwunastnicy 30 cm sz. 27 ' 5 25

czystego tłuszczu „  28' 6
6 h. 5 ' 8 .. 29 ' 3

JJ 6' 5 3 o' 5
tł 7 ' 7 31 3 i ' S

8' 5 32 ' 6 29
,, 9 ' 6 33 ' 7
1) 10' 5 34 ' 6
n i i ' 5
>1 12' 6 29 Doświadczenie zakończono.,, 13 ' ó
11 14' 7

ciało obojętne nie może wpływać ani pobudzająco, ani ha­
mująco. Doświadczenie to stwierdza słuszność wniosku, w y­
snutego z doświadczenia poprzedniego, że tłuszcz może 
zmniejszyć wydzielanie przez to, iż pokrywając szczelnie 
błonę śluzową tamuje dostęp treści jelita do niej. A  zatem 
spostrzegane nieznaczne wydzielanie soku przed i po wpro­
wadzeniu tłuszczu zależy nie od treści dwunastnicy i są­
siednich części jelita, ale od treści dalszych jego części.

Takie same wyniki osiągnąłem w 2 doświadczeniach 
na psie »Łysym« i i na psie «Czarnym«. U »Czarnego« 
do wprowadzenia tłuszczu do dwunastnicy, sok trzustkowy 
wydzielał się w ilości 19 1 podziałek w 20 min. Po wpro­
wadzeniu tłuszczu, ilość jego cokolwiek spadła, do 18 4  
160, 190, 160 na każde następne 20 min. Ponieważ w do­
świadczeniach na »Buldogu«, »Łysym« i »Czarnym* nie 
można było zauważyć zwiększenia wydzielania nawet i w  i 1/2 
godziny po wprowadzeniu tłuszczu, to musi się dojść do 
przekonania, że zwiększenie spostrzeżone u »Białego« w 30 
minucie (doświadczenie I.) po wprowadzeniu tłuszczu było 
wywołane przejściem kwaśnej treści żołądka do dwunastnicy 
wskutek osłabnięcia napięcia balonika. D latego w doświad­
czeniach następnych zwracaliśmy pilną uwagę, żeby balo­
nik zamykał szczelnie. Tym  sposobem dochodzimy do nie­
zbitego wniosku, że tłuszcze obojętne nie wywołują wydzie­
lania soku trzustkowego.

Jeżeli Doliński i DamaHari spostrzegali zwiększenie 
wydzielania, to przyczyną było to, że używali oni tłuszczów 
kupnych, które posiadaią dość znaczną kwaśność i że 
wprowadzali je  do żołądka, gdzie w obecności zaczynu tłu­
szczowego rozszczepiały się one na glicerynę i kwasy tłu­
szczowe; te zaś kwasy pobudzały wydzielanie soku trzu­
stkowego. Tłuszcze obojętne zasadniczo różnią się od ku­
pnych: w tłuszczach kupnych znajdujemy kwasy tłu­
szczowe obojętne. Z tego względu ciekawą bardzo było 
rzeczą zbadać, jaki wpływ wywierają na wydzielanie naj­

lepsze gatunki oliwy kupnej, posiadające kwaśność nie­
wielką. Już z góry można było przypuszczać, że wywołają 
one wydzielanie, chociaż być może w stopniu niewielkim. 
Przypuszczenie to najzupełniej sprawdziło się; za dowód 
służą doświadczenia II. grupy.

G r u p a  II. ( T ł u s z c z e  k u p n e ) .

D o ś w i a d c z e n i e  VI. 7. XII. 1909. Pies »Białeńki« 
wagi 1 1  "5 kilo. Operowany 29. XI. 1909. Do dwunastnicy 
wprowadzono i rozdęto balonik (tabl. III.).

TABLICA III.

Czas

Ilość wydzielającego 
się w minutę soku 
trzustkowego w mi­
limetr. podzialkach 

rurki, połączonej 
z przetoką trzustkową

Czas

Ilość wydzielającego 
się w minutę soku 
trzustkowego w mi­
limetr. podzialkach 

rurki, połączonej 
z przetoką trzustkową

12 h. 17' I h. 6' 12
„  18' 7 7 ' 11
„ 19' 5 8' 13 57
,, 20' 0 18 9 ' 10

21' 2 10' 11
„  22' 4 „ i i ' 9

23' 1 „ 12' 10
„  24' 0 13' 9 43
„ 25' 2 *9 „  14' 6
„ 26' 5 „  15' 9
» 27 ' 11 „ 16' 9

37 podziałek w io minut. ! 7' 9
12 h. 28' 4 18' 13 42

29' 9 19' 7
3° ' 4 22 „ 20' 4

„ 3 i> 3 142 podziałki w 15 minut.
0 32' 2 1 h. 21' 10

33' 1 „ 22' 0
34 ' 1 23' 1 31
35 ' 5 10 „ 24' 11

„ 3Ó' 2 „  25' 9
0 37 ' r ,, 26' 10
„ 38 ' 3 0 27' 8
0 39 ' 1 „ 28' 6 •41

40' 8 28 „ 29' 9
„ 41' 7 „ 3° ' 8
u 42 ' 9 „  3 i ' 7
60 podziałek w 15 minut. 32' 7

33 ' 8 40
Od 12 h. 42' do 12 li. 50' wpro- „  34 ' 9
wadzono do dwunastnicy 50 cm sz. „ 35 ' 9
najlepszej oliwy (kwaśność 5-ó°). 112 podziałek w 15 minut.
12 h. 50' 1 h. 36'

u 5 V 4 „ 37 ' 8
.. 52 ' 1 „  3 8 ' 7 37
„ 53 ' 9 33 o 39 ' 7
u 54 ' 17 40' 8
„ 55 ' 2 „  41' 3
„ 56 ' 21 42' 3
0 57 ' 11 O 43 ' 6 22

58 ' 10 60 o 44' 5
» 59 ' 5 „  45' 5

i h. — 13 o 46' <b
P 9 „  4 7 ' 6

12 „ 48' 6 30
3 ' 12 59 u 49 ' 6

o 4 ' 11 o 50' 6 .
„ 5 ' 15 89 podziałek w 15 minut.
152 podziałki w 15 minut. Doświadczenie zakończono.

Doświadczenie to pokazuje, że tłuszcz kupny o kwa- 
śności 5'6° zwiększa wydzielanie wprawdzie w niewiel­
kim stopniu ale zupełnie wyraźnie. Do wprowadzenia tłu­
szczu wydzielało się 60 podziałek w 15 min.; po wprowa­
dzeniu ilość ta zwiększyła się do 152,  142, 1 1 2,  89 na 
każde następne 15 minut. Rola wolnych kwasów tłuszczo­
wych w sprawie wydzielania soku trzustkowego zupełnie 
jasno uwidocznia się w następnem doświadczeniu, w któ-
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rem dla przyspieszenia rozszczepiania wprowadzono razem 
z tłuszczem i pewną ilość soku trzustkowego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W  sprawie odpowiedzi Prof. W. Orłowskiego  
słów kilka.

Napisał

Dr Marcin Selzer.

W odpowiedzi na wzmiankę moją w Nrze 15. •Prze­
glądu lekarskiego« o nieuwzględnieniu literatury polskiej 
w pracy o schorzeniach trzustki, przyznaje wprawdzie Prof. 
W. Orłowski, że pracę kol. Kostrzewskiego pominął z umy­
słu, stosując swój system selekcyjny, i że byłby moją pracę 
o odczynie Cammidgea niewątpliwie uwzględnił, gdyż »na- 
leżę do tych pierwszych badaczy, którzy drukiem w czaso­
piśmie ogłosili, że odczyn Cammidgea może wystąpić do­
datnio i u zdrowych«; uważa jednak równocześnie za wska­
zane pracę moją poddać krytycznej ocenie. Sądziłem, że 
przez ową wzmiankę i ewentualną odpowiedź, przyznającą 
jej słuszność, wyczerpie się dyskusya na ten temat. Je ­
dnakże szereg zarzutów, podniesionych przez Prof. Orłow­
skiego, zniewala mnie stanąć w obronie mojej pracy.

1) Dużo bardzo miejsca w obszernej odpowiedzi Prof. 
Orłowskiego zajmuje wyjaśnienie, że to nie Prof. W. Orłow­
ski, tylko docent Z. Orłowski ową przytoczoną przezemnie 
pracę napisał. Za wyjaśnienie to jestem wdzięczny, bo 
nie znając języka rosyjskiego, nie mogłem tej pracy w ory­
ginale przeczytać, a treść jej krótką zawdzięczam uprzej­
mości Prof. P. Cóż więc dziwnego, że nazwisko (imienia nie 
znałem) autora artykułu przeniosłem na znanego mi już 
z piśmiennictwa Prof. Orłowskiego.

2) Ustęp odpowiedzi Prof. Orłowskiego, w którym 
kwestyonuje on moje prawo pierwszeństwa co do w ykrycia 
odczynu dodatniego u ludzi zdrowych, byłby niezawodnie 
odpadł, gdyby nie było uszło uwagi Prof. Orłowskiego, że 
wyraźnie przytaczam Rotha, Orłowskiego i autorów angiel­
skich, którzy już pn&edemną odczyn dodatni znaleźli u zdro­
wych; zresztą ustęp odpowiedni mojej pracy zdaje mi się 
nie dopuszcza innego tłómaczenia.

3) Na zarzut skąpego materyału tylko tyle odpowiem: 
W ykonałem odczyn 6 razy u zdrowych, a 14  r a z y  u cho­
rych, z których tylko 5 okazywało objawy kliniczne, pozwa­
lające przypuszczać jakąś sprawę chorobową trzustki, a mi- 
moto z wyjątkiem jedynego wyniku ujemnego o d c z y n  
b y ł  z a w s z e  (19 razy na 20 prób) d o d a t n i .  To wystar­
czyło mi do nabrania przekonania o nieswoistości odczynu 
Cam m idgea, przekonania, p o t w i e r d z o n e g o  z r e s z t ą  
s z e r e g i e m  p r a c  p ó ź n i e j s z y c h  z tego zakresu. G dyby 
mi wogóle chodziło o jakiekolwiek pierwszeństwo, byłbym  
pracę swoją z a r a z  po ukończeniu (początek 1909) ogłosił 
w języku niemieckim gwoli dostania się łatwiejszego do li­
teratury nawet polskiej.

A  teraz jeszcze jedno pytanie. Dlaczego Prof. Orłowski 
nie miał także tyle szkopułów umieszczenia licznych prac 
w swoim spisie literatury, które to prace oparte są ró­
wnież na małym materyale, że wspomnę tylko dla przykładu 
właśnie przez niego dla porównania przytoczoną pracę R o ­
tha z Budapesztu, mającego m ateryał wcale nie obfity.

4) Wreszcie celem odparcia zarzutu nieumieszczenia 
przezemnie pracy polskiej kol. Kostrzewskiego tyle tylko 
powiem. W  spisie literatury n i e u w z g l ę d n i ł e m  w o g ó l e

l) Ob. Nr 19 »Przegl. lek.« r. b.

ż a d n y c h  p r a c ,  które się pojawiły p o  c z e r w c u  1909 
i ten temat omawiały, a temsamem i pracy wyżej wspom­
nianej. Sprawa ta była dla mnie już wtedy zakończona. 
To widocznie uszło uwagi Prof. Orłowskiego.

Oceny i spraw ozdania.

Kilka słów o podręcznikach położnictwa dla po­
łożnych z powodu książeczki Prof. D r Adam a S o ł o w i j a :  
»Nauka położnictwa dla położnych«. (Lwów, nakładem 
Altenbęrga. Mała ósemka, 74 stronic druku, 8 rycin).

Sprawą u nas dość piekącą jest zawsze podręcznik 
do nauki położnictwa dla położnych. Niepodobieństwo bo­
wiem napisać coś dobrego, gdy się wie, ak nizki jest po­
ziom uczenie naszych szkół krajowych i tak długo nie po­
jawi się prawdziwie dobra książka, jak  długo ten poziom 
będzie takim, jakim jest. Bo co tu pisać dla kobiet, które 
przedewszystkiem nie potrafią zrozumieć języka ludzi oświe­
conych i nie potrafią bez trudności wogóle czytać, a cóż 
dopiero pisać.

W  pierwszym rzędzie należy ten poziom uczynić wyż­
szym, przyjmując do szkoły jedynie uczennice, które ukoń­
czyły szkołę wydziałową lub conajmniej 4-klasową, które czy­
tają biegle i piszą dość poprawnie. W ten sposób dzisiejszy ma­
teryał z rzeczywistem dobrem dla nauki zarazby się zmniej­
szył, jak  przypuszczam o 60% . Przez rozpatrzenie się w nim 
przez pierwsze trzy miesiące, możnaby jeszcze niezdolne 
uczenice od nauki usunąć, a pozostałe odniosłyby korzyść 
z dobrego podręcznilca.

W Prusiech uchwaliła komisya, powołana przez mini­
sterstwo oświaty, wydać normalną książkę dla akuszerek, 
którą opracował Runge (Hebammen-Lehrbuch). W  przedmo­
wie do niej znajduje się taki ustęp znamienny: »In der Ab- 
fassung des Lehrbuches sollte die Absicht der konigl Staats- 
regierung, allmalich besser yorgebildete Elemente dem Heb- 
ammenstande zuzufiihren, berticksichtigt werden«. A  prze­
cież i książka Piskaóka: »Lehrbucfc fur Schtilerinnen des 
Hebammenkurses«, z której się uczą uczennice austryac- 
kie, jest dobrym podimcznikiem, ale rozumie się dla wyż­
szego poziomu uczenie.

Tymczasem Prof. Sołowij postanowił sobie wydać 
broszurką, zastosowaną do najniższego ' poziomu uczenie, 
będącą mało czemś więcej, niż spisem rzeczy. Pomimo to 
ma ona, według słów przedmowy, być poradnikiem, który 
w każdej chwili ma udzielić położnej wskazówek co do po­
stępowania. I rzeczywiście trzeba wszelkiemu dążeniu do 
czegoś lepszego nałożyć silny hamulec, trzeba w sobie stłu­
mić wszystko, coby się powiedzieć chciało dla rozszerze­
nia czyjegoś pojęcia, aby się uciec do takiego wyciągu 
z wyciągów. Można się zgodzić z autorem, że »wartość 
położnej zawisła głównie od praktycznego wykształcenia 
w szkole«, ale musielibyśmy dojść, postępując za nim, do 
zupełnej ncgacyi potrzeby książki, któraby położnej w wy­
czerpujący dla niej sposób dała wszystko, któraby była ka­
żdej chwili pogłębieniem jej wiedzy i prawdziwą radą. Jeżeli 
zaś autor tej książeczki chciał sobie ułatwić pracę śród naj­
gorszego materyału i dla najniższego poziomu ją  przezna­
czył, to mogła ona w postaci litograficznego zeszytu słu­
żyć do użytku czysto domowego, nie wychodząc po za mury 
szkoły pod szumnym tytułem »nauki położnictwa«. Jako 
repetitorium jest ona tem minimum* jakiego można wym a­
gać, i byłoby pożądane, aby zła uczennica przynajmniej to 
na pamięć umiała.

Pomimo takiego skrócenia posiada broszura, jak  na 
74 stronic druku, dość liczne błędy i wady.

Najgłówniejsza część i dziś najważniejsza, aseptyka, 
jest traktowana, jak  cała reszta, niedostatecznie nawet dla
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najskromniejszych wymagań. O sublimacie, że jest najdziel­
niejszym środkiem po oczyszczeniu rąk mechanicznem i po 
alkoholu, niema mowy, naturalnie jako o środku, który do­
tychczas w Austryi nie mógł się stać urzędowym, pomimo 
że nim jest dawno w Niemczech. U nas zaś ma być uży­
wany »jedynie na wyraźne zlecenie lekarza«. O sodzie, któ­
rej dodatek jest konieczny do wygotowywania szczotek, no­
życzek i tasiemeczek, niema ani słówka, ale zato jest ustęp 
taki, że te przedmioty należy wygotować lub je poddać 
dłuższemu działaniu pary gorącej(l), co położna wykona 
zapewne nad garnkiem. Do braków aseptyki należy także 
pominięcie tej przestrogi, aby nie odprowadzać do macicy 
pępowiny, wypadniętej na zewnątrz przed części rodne.

Dowiadujemy się też z tej »J5auki położnictwa*, że 
przez kość krzyżową przebiega kanał, w którym się mieści 
rdzeń (!) pacierzowy; że się poszczególne części miednicy 
ze sobą zrastają w panewce stawu biodrowego (tylko); że 
miednica mała przedstawia się jako pierścień od przodu 
wklęsły, od tyłu w ypukły; że łożysko zapomocą pępowiny 
doprowadza krew do płodu, zupełnie tak, jakb y ono było 
narzędziem, nadającem ruch krwi.

Jako częśSi badania zewnętrznego żąda autor mierze­
nia obwodu miednicy," jako jedynego jej badania, podając, 
że każdym 5 cm obwodu zmniejszonego odpowiada 1 cm 
skrócenia sprzężnej wchodu. Musi autor sam temu wierzyć 
razem z Piskaókiem. Może się zatem obecnie, gdy ma 
wielki materyał, którym rozporządza, sam przekonać, że 
mierzenie obwodu miednicy może być uzupełnieniem zu­
pełnie wyczerpanego innego mierzenia, że jednakowoż samo 
dla siebie niema żadnej wartości. Nieprawdą jest także, 
aby przy prawidłowym porodzie czaszkowym poprzedzało 
ciemiączko małe. Przodowanie tego ciemiączka świadczy
0 miednicy ogólnie ścieśnionej (ale może tak wypadało po­
wiedzieć dla krótkości).

Polecaniem, aby położna w trzecim okresie porodo­
wym kontrolowała, czy dno m acicy nie posuwa się ku gó­
rze, cofam y się w czasy panowania szkoły K . Brauna, któ­
rej ten okres tyle zawdzięcza złego. Trzeba przede po 
wiedzieć, że macica m u s i  dnem wzn<jsić się w górę 
w miarę obniżania się łożyska przez szyję do pochwy
1 że bez kropli krwi może dnem dosięgnąć do podżebrza, 
zwykle prawego. Ale trzeba podać cechy stanu prawidło­
wego, któremu nie należy przeszkadzać.

Dyetę płynną poleca autor przez 5 dni połogu, czem 
się również w dawniejsze czasy cofa, tak, że braknie chyba 
ziółe^ złożonych ze ślazu, perzu i lukrecyi.

Lew atyw ek tuż po porodzie nie poleca u noworod­
ków, i słusznie, ale znajduje miejsce na taką wycieczkę 
teoretyczną, że »smołka pozostała może mieć poniekąd 
wartość odżywczą dla płodu«.

Silne krwawienia po porodzie mają częściej pocho­
dzić z pęknięcia pochwy (sic), niż z przedarcia szyi maci­
cznej. Bardzo natomiast słusznym jest zakaz wymywania 
ust noworodków.

Język nie wszędzie poprawny, a już najlepiej się udał 
z<wrot: »zapach odchodów połogowych nie powinien być 
cuchnący«. Często po przeczeniu używany bieanik, zamiast 
dopełniacza. Słowo ? w regule « zamiast »zawsze« lubjfjzwy- 
kle«, rozpanoszone, łożysko się »odrywT«, nie »odkleja«, 
i wiele innych podobnych.

Kończę, obawiając się, aby krytyka rozmiarami swymi 
nie przewyższyła krytykowanego dzieła, dodając, że w yda­
wnictwem tem autor zupełnie się nie przysłużył!nauce po­
łożnictwa dla położnych, przeciwnie przyczynił się dzielnie 
do obniżenia jej poziomu, co chyba nie powinno być 
jego zadaniem. W. Bylicki.

M. H. F i s c h e r :  Obrzęk (Das Oedem). Tłómaczenie 
z angielskiego na język niemiecki Iv Schorra i W. Ost­
walda, str. VIII. 223, 53 rycin. Nakład Th. Steinkopffa. 
Drezno 19 10 , cena 6 marek.

Praca profesora fizyologii w uniwersytecie w Cinci- 
nati, nagrodzona przez »College o f Physicans« w Filadel­
fii. Tytuł jej >Obrzęk« oddaje tylko cząstkę omawianego 
przedmiotu; treścią jej bowiem jest sprawa wiązania wody 
przez komórkę tak roślinną, jak  zwierzęcą; przedmiot 
pierwszorzędnej wagi w biologii, znaczenia ogólnego, dla­
tego interesujący zarówno biologa, fizyologą, patologa, jak  
i ijśk^rza. W ynik bardzo licznych badań na materyale 
nieuorganizowanym i uorganizowanym opiewa: Przyczyna
obrzęku leży w tkankach; tkanki przy: powstawaniu obrzęku 
zachowują się czynnie, nie biernie; mechanizm powstawa­
nia obrzęku i mechanizm wiązania wody przez komórkę 
jest ten sam. — Ilość wody, którą komórka posiada, za­
leży prawne wyłącznie od jakości i postaci kolloidów ko­
mórki. Dowodem tego zupełna zgodność pod względem 
wiązania wody między takimi kolloidami, jak  włóknik, że­
latyna z jednej strony, a mięśnie, gałka oczna i inne na­
rządy z. drugiej.

Wiązanie wody przebiega według następujących praw:
1) Kolloidy (więc i narządy) pęcznieją w kwasach lub za­
sadach silniej, niż w wodzie przekroplonej; równowarto­
ściowe rozczyny różnych kwasów, względnie zasad, mają 
różny wpływ na chłonienie wody; stopień pęcznienia kol­
loidów zależy od zgęszczenia kwasów, względnie zasad.
2) Obecność soli w rozczynie kwasu lub zasady zmniejsza 
zdolność pęcznienia kolloidów: to działanie różnych soli 
jest późne, zawsze jednak -wprost proporcyonalne do stę­
żenia soli. 3) Pochłoniętą wodę kolloidy oddają łatwo.
4) Nieelektrolity nie mają tego wpływu na pęcznienie kol­
loidów, co elektrolity.

Jakość, ilość i stosunek wzajemny wymienionych 
czynników stanowi o zachowaniu się kolloidów względem 
wody. Obrzęk następuje zawsze wtedy, jeśli zdolność chło- 
nienia wody przez kolloidy komórki wzrośnie ponad sto­
pień chłonienia, który określany bywa jako prawidłowy. 
Główną przyczyną wzmożonego zapotrzebowania wody 
przez kolloidy komórki jest nagromadzenie się kwasów 
w tkankach. Liczne badania wykazują, że takie nagroma­
dzenie się kwasów zachodzi we wszystkich tych stanach 
ustroju, którym towarzyszą obrzęki; obrzęki, występujące 
we wszystkich schorzeniach, klinicznie od siebie zupełnie 
różnych, mają jedną i tę samą przyczynę: zmniejszenie za­
sadowości soków i tkanąk ustroju, względnie nagromadze­
nie się w nich kwasów. —  Jakość krążenia ma znaczenie 
podrzędne, o tyle tylko, o ile wpływa na chemizm tkanek 
i stanowi źródło wody, z którego tkanki ją  czerpią.

Patogenezę obrzęku płuc omawia autor w osobnym 
rozdziale, —  tylko dlatego, że ogólnie przyjęto, iż obrzęk 
płuc jest wyrazem niestosunku siły roboczej między pra­
w ą, a lewą komorą. Jak  niesłuszne jest tłómaczenie, 
że obrzęki są następstwem wzmożonego ciśnienia śróclna- 
czyniowego, — tegjp dowodzi codzienne doświadczenie kli­
niczne: obrzęki z powodu niedomogi serca pod wpływem 
naparstnicy ustępują, — naparstnica zaś zwiększa ciśnienie 
śródnaczyniowe. Jaskra powstaje nie dlatego, jakoby płyn 
z naczyń krwionośnych był wyciskany do tkanek gałki 
ocznej, ale przeciwnie dlatego, że tkanki z powodu zmie­
nionego chemizmu więcej wody chłonąć są zdolne. — 
W pływ soli na wiązanie wody, wymieniony pod 2) i wła­
sności kolloidów, wymienione pod 3), tłómaczą skuteczne 
stosowanie okładów z rozczynów różnych soli w przypad­
kach obrzęków (miejscowych, dalej tłómaczą działanie mo­
czopędne soli. ^(Moczopędne działanie soli objaśnia a u t ®  
w doświadczeniach na modelu, naśladującym nerkę). Po­
wyższe własności soli b y ły  myślą przewodnią autora przy 
stosowaniu około 4'5°/o rozczynu cytrynianu sodowego 
w postaci wstrzykiwań podspojówkowych (w ilości 5— 15 
kropel) w przypadkach jaskry; napięcie gałki ocznej ustę­
puje w 10  minut po wstrzyknięciu zupełnie, co więcej 
opada nieraz poniżej poziomu prawidłowego, objawy pod­
miotowe ustępują, a stan taki utrzymuje się 3 — 6 dni. Sto­
sowanie wstrzykiwań cytrynianu sodowego w przypadkach
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iaskry uważa autor w doraźnem działaniu za środek
0 wiele skuteczniejszy, niż wszelkie inne dotychczas w tym 
celu stosowane. Ten jsam śroclęk w postaci wstrzykiwań 
stosował autor z dobrym skutkiem w przypadkach zapaleń 
stawu kolanowego; — ból i obrzęk ustępowały wkrótce po 
wstrzyknięciu, a stan taki utrzymywał się kilka dni.

Własnościami kolloidów tłómaczy autor chłonienie 
wody w przewodzie pokarmowym, wydzielanie jej przez 
nerki, objaw y wzrostu ustrojów, zachowanie isię krwinek
1 innych komórek w płynach tak zwanych »izotonicznych«. 
Ciśnienie osmotyćzne nie tłómaczy tych zjawisk; wszelkie 
pojmowanie komórki jako systemu osmotycznego, z oto­
czką przepuszczającą tylko wodę, czy też wodę i niektóre 
ciała, Ozy wreszcie z otoczką o charakterze lipoidów, nie 
tłómaczy ani odżywiania się komórki, ani wydzielania z niej 
produktów przemiany materyi; ciśnienie zaś osmotyćzne, 
jakie przedstawiają sole komórki, ani w przybliżeniu nie 
wystarcza do utrzymania tej ilości wody, którą komórka 
posiada. Badania wykazały, że rozczyny Rożnych ciał »izo- 
tonidffie*, tak zwane z powodu ich zachowania się wobec 
komórek, ze stanowiska fizyki izotonicznymi nie są. He- 
molizę, (wywołaną nie przez ciała swoiste), tłómaczy autor 
tak: w wodzie krwinki pęcznieją i oddają barwik, obe­
cność soli w wodzie, zależnie od jakości i stężenia soli, 
przeszkadza pęcznieniu krwinek, przy pewnem zgęszezeniu 
krwinki wody nie chłoną i nie oddają barwika — i to jest 
tak zwany rozczyn »izotoniczny«; więc nie dlafSfjo, Jakoby 
przedstawiał to samo ciśnienie osmotyćzne, które ma mieć 
komórka, ale dlatego, ponieważ zawiera tyle soli, ile w y­
starcza, by nie pozwolić kolloidom komórki wodę chłonąć. 
Pojmowanie komórki jako kolloidu wyjaśnia wszystkie te 
zagadnienia, których ciśnienie osmotyćzne nie tłómaczy; 
więc i ilość wedy związanej przez komórkę (kolloidy wody 
kilkanaście rdzy więcej chłoną, niż same ważą); i różnicę 
między izotonią fizyologiczną, a fizyczną (wpływ soli na 
kolloidy zależy nietylko od ich stężenia, ale i od icli ja ­
kości), dalej zachowanie się komórek wobeu kwasów, za­
sad, zachowanie się tak bardzo różne od praw osmoty- 
cznych. Ciśnienie-tosmotyczne, zdaniem autora, w zjawiskach 
biologicznych wcale niema tego znaczenia, jakie mu 
przypisuje, —  kolloidy natomiast odgrywają w nich rolę 
pierwszorzędną. Kostrzewski.

Piśm iennictw o bieżące.

Medycyna wewnętrzna.
E»bs t e i n.  Niedomoga mięśnia sercowego przy prze­

wlekłem zaparciu stolca oraz kilka uwag o towarzyszą­
cym temu cierpieniu białkomoczu. (Munch. med. Woch. 
1 9 1 1 Nr 12). Autor miał sposobność spostrzegać kilka przypad­
ków, w których wskutek przewlekłego zaparcia stolca powstała 
przewlekła niedomoga mięśnia sdrcowego, obiawiającai się 
zwiększeniem granic stłumienia serca, dusznością, obrzękami, 
powiększeniem wątroby i t. p. BezpcPśrednią przyczyną tej 
niedomogi było 'przesunięcie i ucisk serca, wskutek wypar­
cia ku górze przepony przez nagromadzone w przewodzie 
pokarmowym gazy. W  kilku innych przypadkach zauważył 
autor przy zaparciu stolca pojawienie się białka i wałeczków 
w moczu, które znikały po usunięciu tego cierpienia. Przy 
zwiększeniu tedy granic serca stwierdzić należy, czy nie 
zostało ono wywołane przez przesunięcie serca skutkiem 
ucisku w yp a iS j ku górze przepony, gdyż w tym przypadku 
łatwo uwolnić można chotegja od przykrych objawów ze 
strony serca, usuwając przyczyny, wywołujące wysęjki stan 
przepony, do których w wielu przypadkach należy zaparcie 
stolca. Zanim zaczniemy niepomyślnie rokować stwierdziw­
szy białko i wałeczki w moczu, trzeba przedewszystkiem 
usunąć istniejące równocześnie zaparcie stolca, gdyż po 
jago usunięciu zniknąć również mogą objawy ze strony

nerek. Zaparcie stolca leczy E. systematycznie lawatywami 
z oliwy, po których w 3 — 4 godzin stosuje lawatywę ze 
100 gr. wody lekko słonej. Sokołowski.

Doc. H o k e .  Elektrokardyogram w przypadku zu­
pełnego odwrotnego ułożenia trzew. (Miinch. med. Woch. 
1 9 1 1  Nr 15). W iadomą jest rzeczą, że zmiany w położeniu 
serca wywierają wpływ na krzywą elebtrokardyograficzną. 
Stwierdzono to doświadczalnie na zwierzętach i u ludzi 
w przypadkach przesunięcia serca skutkiem wysięku opłu­
cnego przy dekstrokardyi. Autor miał sposobność w przy­
padku zupełnego odwrotnego ułożenia trzew potwierdzić spo­
strzeżenie poprzedników, którzy na podstawie otrzymanej 
krżywej doszli do wniosku, że w przypadkach takich także 
i przebieg podniet w mięśniu sercowym odwrotny ma k ie­
runek. Elektrokardyogram  taki jest do pewnego stopnia 
odbiciem w lustrze krzywej prawidłowego serca; wszystkie 
trzy główne załamki zwrócone są ku dołowi, zamiast ku 
górze. Sokołowski.

L a s e r .  O objawach tyreotoksycznych i leczeniu 
ich antytyreoidyną. (Miinch. med. Woch. 1 9 1 1  Nr 13). Przy 
t. zw. objawach tyoreotoksycznych uzyskał autor w kilku 
przypadkach bardzo dobre wyniki przez stosowanie anty- 
tyreoidyny Mercka. Poprawiał się przytem wybitnie stan 
podmiotmvy, serce uspokajało się, a nawet obwód szjfi się 
zmniejszał. Antytyreoidyną działa w podobnych przypadkach 
znakomicie, a jedynie wysoka jej cena (10  gr. kosztuje 6 
marek) stoi jeszcze na przeszkodzie szerszemu jej rozpowsze­
chnieniu. A . M.

B a r d a c h  er. Technika wydymania żołądka. (Miinch. 
med. Woch. 19 1 i Nr 12). Celem oznaczenia granic żołądka 
posługujemy się dwiema metodami, albo metodą wydęcia 
żołądka bezwodnikiem kwasu węglowego, lub też wydym amy 
żołądek zapomocą zgłębnika. Autor jest przeciwnikiem me­
tody pierwszej i opisuje dwa przypadki, gdzie po podaniu 
choremu mieszaniny sody i kwasu winnego nastąpił raz 
silny krwotok żołądkowy, a w drugim przypadku zatrważa­
jące objawy ze strony serca. Autor poleca natomiast wy­
dymanie żołądka zapomocą zgłębnika, gdyż w tym przy­
padku ilości wdmuchiwanego powietrza można dowolnie 
dawkować. Ponieważ jednakże przy tym sposobie w ydym a­
nia powstaje często u chorych zrywanie na wymioty, przy­
czem cząstki pokarmów dostają się do balonu i zanieczysz­
czają go, autor polega więc, celem zapobieżenia temu, uży­
cie specyalnej rury szklanej, którą się wstawia pomiędzy 
sondę żołądkową a balon. Sokołowski.

R o l l y .  Paratyfus. (Miinch. med. Woch. 1 9 1 1  Nr 1 1  
i 12). Autor dzieli przypadki zakażenia prątkami paratyfusu 
B na dwie grupy, stosownie do przebiegu klinicznego; obraz 
chorobowy jednej jest prawie zupełnie podobny do duru 
brzusznego, druga grupa przypadków przlbiega pod posta­
cią ostrego zapalenia jelit lub cholery swojskiej (wiele tego 
rodzaju epidemii opisan® w ostatnich czasach). Opierając 
się na ostatniej przez siebie spRtrzeganej epidemii, sądzi 
R., że objawy tej formy wywołane są nie przez same prątki, 
lecz przez ich toksyny. O wiele rzadszą jest forma, w ywo­
łana nie przez toksyny, lecz już przez same prątki, przebie­
gająca pod postacią duru. R. przeprowadzając porównanie, 
na podstawie własnych spostrzeżeń, między durem a duro- 
watą formą paratyfusu, stara się odpowiedzieć na pytanie, 
czy odróżnienie tych dwu spraw, jako osobnych jedno­
stek chorobowych, jest słuszne. Czas wylęgania zdaje się być 
krótszy przy paratyfusie. Chorobę tę rozpoczynają objawy 
podobne do durowych, jak  dreszczyki, gorączka, brak ape­
tytu, ból głowy, ból w krzyżach, nadzwyczaj rzadko w y­
mioty, częściej już biegunka, z reguły jednakże chorzy mają 
stolec prawidłowy lub też zaparty. Gorączka wznosi się nieco 
szybciej, niż przy durzę i trwa nieco krócej. We wszystkich 
prawie przypadkach,1 spostrzeganych przez autora, wystę­
powało zwolnienie tętna; zwolnienie to było jednakże w y­
bitniejsze, niż przy durzę. Co do wysypki, to ta była czę­
ściowo taka saina, częściowo znaczniejsza, w kilku przy-
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padkach pojawiła się wczes'niej, bo już w trzecim dniu cho­
roby. W yjątkowo zauważył R. w samym początku choroby* 
opryszczki na wargach. Zmiany w przewodzie pokaimowym 
wybitnych różnic nie przedstawiały, język tak samo suchy, 
obłożony, często w początku nieżytowe zapalenie gardła 
i krtani, wzdęcie, biegunki lub zaparcie stolca, powiększenie 
śledzipny. Białkomocz gorączkowy R. stwierdzał tzadko, 
częs'ciej już indykan w moczu. Odczyn dwuazowy Ehrlicha 
wypadł tylko w ciężkich przypadkach dodatnio. Leukope- 
nia była regułą, jednakże stwierdzał R. także prawidłową 
ilość ciałek białych we krwi. Surowica chorych na pa- 
ratyfus aglutynowała w bardzo znacznem rozcieńczeniu 
prątki paratyfusu B, natomiast prątków paratyfusowych 
A  i durowych nie aglutynowała prawie zupełnie. Ta*vłaściwość 
surowicy chorych nq*,paratyfus jest bardzo różną od właściwo­
ści surowicy, chorych na dur, która często, bardzo nawet 
silnie, aglutynuje prątki paratyfusu B. Objawy ze strony 
układu nerwowego, jak  senność, apatya, majaczenie, zja­
wiały się bardzo rzadko. Pod względem anatomo-patologi- 
cznym różnicy prawie niema, można tylko powiedzieć, że 
przy paratyfusie narząd limfatyczny przewodu pokarmowego 
rzadziej bywa zajęty. Porównując tedy objawy kliniczne 
i zmiany anatomiczne przy durzę i paratyfusie, dochodzi 
R. do przekonania, że wprawdzie paratyfus posiada wiele 
cech odmiennych, jednakże wszystkie te .odmienne własno­
ści przydarzyć się również mogą i przy durzę, autor zatem 
sądzi, że niema zupełnie podstaw oddzielania zakażenia 
paratyfusowego od durowego. Sokołowski

L i i d k e  i S t u r m .  Białkomocz ortotyczny przy gru­
źlicy. (Mtinch. med. Woch. 1 9 1 1 Nr 19). W iadomo obe­
cnie, że często teystąpić może białkomocz bez wykazalnych 
zmian w nerkach, np. przy dłuższej postawie wyprostowa­
nej. Przyczyn dopatrywano się tutaj różnych; między in- 
nemi niektórzy uważają białkomocz za objaw toksyczny, w y­
stępujący po przebyciu chorób zakaźnych, a także przy 
gruźlicy. Co do tej ostatniej sprawy przeprowadzili au­
torzy badania i stwierdzają, że w \yjelkiej liczbie przy­
padków gruźlicy, nawet utajonej w początkach (na 140 ba­
dań w 104), zjawia się po godzinnem staniu w kilka go­
dzin białko (euglobuloza) wy ilości 0'2 — r o  pro mille, (a na­
wet czasem i prątki?.* trfk, że objaw ten naodwrót budzi po­
dejrzenie istnienia gruźlicy w ustroju. Nawet u osób zdro­
wych (na 10 przypadków w 4) zjawia się białkomocz po 
wstrzyknięciu zawiesiny prątków gruźliczych, co dowodzi 
toksycznego pochodzenia białka. K.

S c  Ba de. W  sprawie tworzenia się złogów. (Miinch. 
med. Woch. 1 91 1 .  Nr 14). Do tworzenia się złogów i ka­
mieni potrzebne są prócz soli także substaneye kolloidalne 
(t. j. jak  białko, śluz, pozornie zupełnie rozpuszczające sia 
w wodzie), wywołujące właśnie warstwową budowę kamieni. 
Budowa promienista w kamieniu dowodzi już zmian dru­
gorzędnych, lub też znamionuje kamienie ch o le^ aryn ow e, 
t. j. powstające ze skrystalizowania się zawiesiny cholc- 
stearynowej. Główną przyczyną tworzenia się kamieni są 
zwykle sprawy zapalne lub nieżytowe, wywołujące właśnie 
zwiększone wydzielanie kolloidów, np. śluzu. By kamień się 
rozpuścił, nie dość jest rozpuścić sole, trzeba także rozpu­
ścić szkielet kolloidowy. Poza ustrojem łatwo to osiągnąć 
antyforminą, rozpuszczającą kolioidy. W  mniejszym stopniu 
działają podobnie kwasy, alkalia, ew. zaczyny, co czasem 
spostrzegamy talyże w ustroju, np. nadżerki kamieni w jo -  
pie, ew. rozpuszczanie się kamieni bilirubinowych pod wpły­
wem fermentów w jelitach. Jednakże w ustroju dotąd nie 
udaje się wpływać sztucznie na rozpuszczanie kamieni, a je ­
dynie tylko można przez odpowiednie środki (zwłaszcza 
balneologiczne) zapobiegać powiększaniu się kamieni i two­
rzeniu się nowych. Sposoby, zapobiegające tworzeniu się 
włóknikn, będą zarazem zapobiegały tworzeniu się kąmieni. 
(Ze naturalne rozpuszczanie jest możebne, dowodzi nape- 
wnq fakt, spostrzegany u raka (astacus fluviatilis). U raka 
tworzą się w bocznych jamach żołądka złogi wapniowe

(raczę oczy), które w razie zmiany skorupy zwierzęcia 
dostają się do właściwego żołądka, tu rozpuszczają się zu­
pełnie, ulegają wessaniu i dostarczają materyału na nową 
skorupę). K.

I z a b o l i n s k i j .  Ujemne własności antyforminy. 
(Wraczebn. Gaz. 1 91 1  Nr 17). Iz. twierdzi na zasadzie swo­
ich doświadczeń, że nie w s ł S j e  rodzaje lascczników gru­
źliczych są odporne na działanie 15 — 20°/0 rozczynu anty­
forminy w ciągu 5 — 6 godzin. Laseczniki gruźlicze, które 
przy zabarwieniu według Ziehla mają postać cieniutkich, 
słabo zabarwionych, złożonych z osobnych ziarenek laseczek, 
nie wytrzymują działania antyforminy i rozpuszczają się do­
szczętnie. Plwocina taka po zastosowaniu antyforminy za­
wiera zazwyczaj mniej laseczników, niż przed jej zastoso­
waniem. Autor gorąco poleca przed zastosowaniem anty­
forminy przyrządzać preparaty zwykłym sposobem, uważnie 
wybierając stosowne części plwociny. A. Modrzewski.

S k a c ż e w s k i j .  Wartość kliniczna odczynu Wein- 
berga dla rozpoznawania bąblowca. (Russkij Wracz. 1 9 1 1  
Nr 17 “  Skaczewskij, zestawiając dane z literatury, a także 
ze swoich własnych 6 przypadków, dochodzi do następu­
jących wniosków: 1) Surowica chorych na bąblowca prawie 
zawsze zawiera dostateczną dla ich wykrycia ilość swoistych 
niweczników. 2) Płyn mózgowo-rdzeniowy niweczników nie 
zawiera, prócz tych przypadków, gdzie bąblowiec umiejsco­
wiony jest w mózgu. 3) Odczyn W einberga 'jest bardzo 
swoisty, t. j. udaje się tylko z jego antyaónem. 4) Jedno- 
komorowy i wielokomorowy bąblowiec daje się wykryć 
zapomocą jednego*)' tegosamego antygenu. 5) Odczyn W ein­
berga jest ściślejszym ; stalszym, niż odczyny precypitacyjne 
Fleisa i Lisburnea. 6) Eozynofilia nie daje dostatecznej pod­
stawy do rozpoznawania bąblowca. 7) Ilcfść procentowa 
eozynofilów i odczyn W einberga nie są równoległe. 8) 
Zamieranie bąblowca, zropienie torbieli i choroby gorącz­
kowe nie wpływają na ilość niweczników. 9) Po operacyi, 
jeżeli torbiel nie została doszczętnie usunięta, to ilość ni­
weczników wzrasta; po zupełnem usunięciu torbieli niwe- 
czniki w ykryw a się jeszcze bardzo długo. A. Modrzewski.

Chirurgia.
Prof. W o ł k o w i e  z. O pewnem zjawisku przy po- 

nawiającem się zapaleniu wyrostka robaczkowego. (Rus­
skij Wracz 1 9 1 1  Nr 14). Ostatnimi czasy, badając chorych 
na nawracające zapalenie wyrostka, zwrócił Wołkowicz uwagę 
na zmiany' *w szerokich mięśniach prawej strony brzucha. 
W  porównaniu ze stroną lewą są one zwiotczałe, a ściana 
brzuszna wogóle większa i podatniejsza; palcami wyczuwa 
się jakby jej włóknistość. Spostrzegamy zatem objaw prze­
ciwny temu, jaki widzimy pi'zy astrem zapaleniu wyrostka. 
W  zapaleniu ostrem występuje odruchowy skurcz mięśni. 
G dy się to powtarza wielokrotnie, odżywianie mięśni .szwan­
kuje i-sprawa się kończy mniej lub więcej wybitnym za­
nikiem tkanki mięsnej. Ową zmianę w mięśniach spostrzega 
się według W. w każdem bez wyjątku nawracającem za­
paleniu wyrostka. Dążąc do ścisłego określenia różnicy w na­
pięciu mięśni, W. w swych badaniach posiłkował się przy­
rządem Exnera i Tandlera. M. Łążyński.

Prof. W o ł k o w i c z .  Przyczynek do leczenia prze­
tok prącia. (Russk. Wracz. 1 9 1 1  Nr 16). Leczenie przetok 
cewki moczowej w jej części jam istej należy i dzisiaj jesz­
cze do trudnych zadań chirurgii. Sposób, rokujący najle­
psze wyniki, polega zdaniem W. na wyodrębnieniu cewki 
moczowej, wycięciu (resectio) części z przetoką i zeszyciu 
końców. W. stosuje wpochwieifie końca odśrodkowego do 
obwodowego po poprzedniem usunięciu z końca obwodo­
wego błony śluzowej na pewnej przestrzeni. W. przytacza 
kilka przypadków przez siebie operowanych z dobrym wy­
nikiem. M. Łążyński.

Położnictwo i ginekologia. 
S. Z a r i e c k i j .  Glikogen łożyska krążkowatego. 

Rola błony doczesnej i łożyska w odżywianiu płodu wę-
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gluwodanami. (Żurnał akusz. i żens. boi. 1 9 1 1 kwiecień). 
Na zasadzie badań, dokonanych w klinice połpżniczej Tar- 
niera w PaVyżu, dochodzi Z. do następujących wniosków: 
Tworzenie się l o ł k a  krążkowatego (u człowieka, gryzoniów) 
odbywa się na podstawie pierwotnej tkanki doczesnej. Tkanka 
doczesna posiada zdolność wytwarzania glikogenu. Czyn­
ność doczesnej w tym kierunku przejawia się w sposób 
podobny do sprawy wydzielania wewnętrznego. Glikogen, 
wytworzony zapomocą tkanki doczesnej, bywa pochłaniany 
wfsposób energiczny przez plazmodyum zewnątrzłożyskowe, 
gdzie się nagromadza i tworzy większe lub mniejsze zbior­
niki zapasowe. W miarę potrzeby plazmodyum zewnątrzło­
żyskowe dostarcza płodowi niezbędnej ilości węglowodanów 
w postaci glikosenu. Plazmodyum łożyska krążkowatego 
pochłania prawdopodobnie glikogen nietylko z tkanek błony 
doczesnej, lecz także ze krwi macierzystej, która otrzymuje 
glikogen, krążąc w błonie doczesnej. Mechanizm tw o rz y ła  
sję zbiorników zapasowych w plazmodyum u fć>żnych zwie­
rząt nie jest jednakowy i zależy oczywiście od warunków 
miejscowych krążenia krwi. W  łożysku np. świnki morskiej 
plazmodyum tworzy odrębny narząd, który Z. proponuje 
nazwać »placenta glycogenica«. U kobiety glikogen do­
czesnej zostaje pochłonięty przez plazmodyum, które w y­
dziela kosmici, wgłobiające się w tkankę doczesnej.

M. Pietkiewicz.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  naukowych.

Towarzystwo lekarskie częstochowskie.

Posiedzenie z d. 18 lutego 1911 r.

Obecnych 16 członków.
I. Kol. B r o n i a t o w s k i  wygłosił odczyt p. t.: Appen- 

ditis gangraenosa sub partu. (Druk. w Nr 2 Nowin le­
karskich w 1 9 1 1  r.).

W d y s k u s y i  zwraca kol. Biegański uwagę na tru­
dności rozpoznawcze zapalenia wyrostka u położnic. Obraz 
kliniczny tej choroby i prawostronnego zapalenia przydat­
ków macicy jest prawie jednakowy. W początkach choroby 
niema ani jednego objawu, któryby mógł rozstrzygać o spra­
wie.—  Kol. Broniatowski odpowiada, że* pewne usługi w ta­
kich razach oddaje badanie przez pochwę. W ystępowanie 
bólu przy ruchach wahadłowych m acicy świadczy o zajęciu 
przydatków, brak bólu — o zapaleniu wyrostka. — Zdaniem 
kol. Wrześniowskiego objaw ten jest niepewny wobec za­
jęcia otrzewnej w jednej i drugiej sprawie chorobowej. Je- 
dynem krytóJTum w razach wątpliwych może być tylko 
cięcie brzuszne.

II .r iP h  B i e g a ń s k i  mówił o działaniu adrenaliny. 
Po przytoczeniu starych doświadczeń Brown-Seąuarda, po­
legających na wycinaniu zwierzętom obu nadnerczy, kol. 
B. mówi o czynności i znaczeniu tego narządu dla ustroju 
człowieka i zwierząt, opisuje doświadczenia Cybulskiego 
i Szymonowicza, którzy stosowali śródżylne wstrzykiwania 
wyciągu z nadnerczy, przedstawia działanie fizyologiczne 
otrzymanej z wyciągu adrenaliny, opisuje wpływ jej na na­
czynia krwionośne i ciśnienie krwi, na rozszerzenie źrenicy 
i występowanie cukromoczu, w końcu omawia najważniejsze 
wskazania lecznicze. Oprócz krwotoków z nosa i gardła 
stasowano adrenalinę w mięknieniu kości (osteomalacia) 
i krzywicy, w zapadzie podczas różnych spraw brzusznych, 
w krwotokach atonicznych poporodowych.

W  d y s k u s y i  zabierali głos: kol. Wrześniowski i pan 
Nowak.

Sekretarz: Rozenfeld.

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu. 
XVI. Ogólne doroczne naukowo - administracyjne posiedzenie 

w dniu 11. (24) lutego 1911 r.
(Ciąg dalszy).

d) Sprawozdanie z działalności W ydziału f a r m a c e u ­
t y c z n e g o  przedstawił sekretarz p. B o h a r e w i c z :

W  roku ubiegłym, 19 10 , odbyły się 3 posiedzenia, po­
święcone przeważnie sprawom zawodowym. Dwa z nich od­
były się w mieszkaniu p. Edmunda Chrzanowskiego, depu­
tata do Rady Medycznej, ostatnie zaś w sali »Ogniska Pol­
skiego*. W ygłoszono szereg odczytów, mianowicie: 1) o środ­
kach patentowanych zagranicznych, 2) o kasie emerytalnej 
farmaceutycznej, 3) o nowej ustawie farmaceutycznej, 4)
0 kodeksie karnym za przewinienia zawodowe farmaceu­
ty czffe, 5) o ostatniem wydaniu farmakopei austryackiej 
w opracowaniu docentów Uniwersytetu Jagiellońskiego Drów 
Ignacego Lem bergera i Stanisława Droby w związku z far­
makopeą rosyjską, wydaną w 1 9 1 0  r. i Brukselską Kon- 
ferencyą międzynarodową o czynnej sile (standaryzacyi) le­
karstw. W  r. 1 9 1 0  było w W ydziale farmaceutycznym czyn­
nych członków 17. Na pierwszem posiedzeniu było 14, na 
drugiem 1 2, przy 3 gościach, na trzeciem, 10  i 4flgości. Z liczby 
członków sekeya utraciła ogólnie znanego i poważanego 
ś. p. Aleksandra Lipińskiego, zmarłego d. 4. grudnia 1 91 0 
roku. W ielka to strata dla naszego stowarzyszenia, które 
miało w Nim zawsze zacnego, uczynnego i oddanego pra­
cownika, ja k  i dla kolonii polskiej w Petersburgu, która 
straciła działacza na polu społecznem i dobroczynnem. Zga­
słemu przedwcześnie koledze Żyjiązek złożył wieniec na tru­
mnie, a na ogólnem posiedzeniu Związku przewodniczący 
Sekcyi p. Edmund Chrzanowski wygłosił słowo pośmiertne 
z wyliczeniem zasług zmarłego.

e) Sprawozdanielgekretarza W ydziału t e c h n i c z n e  go , 
inż. K o t a r s k i e g o :

W ydział techniczny »Związku« został utworzony w mar­
cu roku ubiegłego. Na zebraniu organizacyjnem zostali w y­
brani do Zarządu inżynierowie: Kątkowski, Perctiatkowicz, 
Korsak i Kotarski. Członków liczy W ydział obecnie około 
220. W ydział odbył 4 posiedzenia, na których zostały w y­
głoszone następujące odczyty: 1) Inż. Jaczewski: » 0  azbe­
ście w kraju Minusióskim«. 2) Inż. Byszewski: » 0  budowie 
mostu Ochteńskiego«. 3) Inż. Peretiatkowicz: » 0  planowaniu 
miast«. 4) Inż. Czarnocki: » 0  nafcie majkopskiej«. 5) Inż. 
Dybowski: » 0  budowie pancerników«. 6) Inż. Jarkow ski: 
» 0  ciekłem powietrzu«. Odczyty zazwyczaj były ilustrowane 
rysunkami, fotografiami, pokazami, a doświadczenia, w yko­
nane przez kol. Jarkowskiego w czasie odczytu o ciekłem 
powifetrzu, wywołały ogólne zaciekawienie innych wydziałów, 
osobliwie lekarskiego. Ilość obecnych na odczytach wahała 
się od 25 do 50 osób.

Poza tem W ydział techniczny zorganizował następujące 
wycieczki: 1) Pod kierunkiem inż. Bykowśkiego obejrzeliśmy 
budowę mostu Ochteńskiego. 2) Pod kifrunkicm inż. Pol­
kowskiego widzieliśmy budowę meczetu. 3) Inż. Dybowski 
pokązał nam warsztaty budowy okrętów i pancernik »An- 
drej Pierwozwannyj«. 4) Pod kierunkiem inż. Nebelskiego 
zwiedziliśmy nową filtroozonową stacyę w Petersburgu. Ilość 
obecnych na wycieczkach wahała się około 20.

f) Sprawozdanie skarbnika Komitetu b u d o w y  s z p i ­
t a l a  polskiego w Petersburgu, Dra H a t t o w s k i e g o :

1) Gotówki w kasie I9 '34  rs. 2) Kapitał umieszczony 
w rękach prywatn. w papierach i gotówce 4o66'52 rs. 3) 
W Petersb. Oddziale Warsz. Banku handlowego w papierach
1 gotówce I444'8ą rs. 4) Premio w k ag a nku szlacheckiego 
3 1 4 8 5  rs. Na sumę tę złożyły się A , I. Kapitał »Opieki 
lekarskiej* io 54 ‘48 rs. II. Dochód z przedstawień (netto) 
3425'86 rs. Razem 5845"55 rs. III. Ofiary 834'85 rs. IV. Procenty 
netto 28084 rs. B. Dochody w roku 19 10  a) obi. 4 1/s%  Mi- 
koł. Tow. Kredytowego miejskiego 72 rs. b) Procent na 
kapitał w ręku prywatn. \6 i ' 2g  rs. c) Procent z Banku 
Warsz, i6 '23 rs. Razem 5845"55 rs-
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Rachunek ten nie daje obrazu całegu ruchu kapitału 
za rok cały, tylko od d. 4 marca 1 9 1 0 do 1 stycznia 1 9 1 1  r. 
Nie uwzględniono różnicy kursu papierów, jakkolw iek róż­
nica ta jest znaczną, bo stanowi 369-50 rs. na korzyść ko­
mitetu; w ten sposób po zrealizowaniu dzisiaj naszych pa­
pierów mielibyśmy gotówki więcej o tę sumę. Różnica ta 
nie została wpisana do ksiąg rachunkowych. W obec tego, 
że bank daje obecnie 4°/0, przeto częs'ć kapitału w celach 
zwiększenia dochodu umieszczono w ręku prywatnym, jak  
to miałem zaszczyt podać do wiadomos'ci W alnego Zgrom a­
dzenia w roku zeszłym W obec tego, że wyraźnych wska­
zówek w tej sprawie nie odebrałem, przeto dotąd nie w y­
cofałem kapitału z rąk prywatnych, co dawało 8% . Pro­
szę Zgromadzenie o wypowiedzenie swego zdania tak 
w sprawie powyższej, jakoteż co do premiówki, nabytej 
z rozporządzenia Komitetu. Co do tej ostatniej, to aseku- 
racya wynosi rocznie 10-40 rs.; °/0 daje 4 7 5  rs. Kapitał zaś, 
umieszczony chociażby na 4°/0, dałby 13-44 rs. czyli że 
mamy straty rocznie 19-9 rs.

Co do dochodów w roku ubiegłym, to stanowią one 
sumę 202-64 rs., która się złożyła z °/0 od naszych kapita­
łów i ofiary Dra I. Soroczyńskfęgo (z Antopola) 10 rs. 
W  roku ubiegłym Komitet nie mógł, jak  w latach poprze­
dnich, urządzić żadnego przedstawienia i tylko odsetki sta­
nowiły nasze zyski. W obec tego, że praca dla sprawy spo­
łecznej zabiera dużo energii i czasu, więc zmiana praco­
wników byłaby pożądana dla naszej sprawy; zresztą jest to 
moje zdanie osobiste i do rozkazu Zgromadzenia zastosuję 
się najzupełniej.

g) Sprawozdanie skarbnika »Związku« Dra Iv. U l i la­
s k i e g o :  Czystej pozostałości do 1 91 0  r. (czyli za dwa lata 
istnienia) w kasie było 1739-85 rs. za 1909 r. otrzymano 
składki od 12  członków; za 1 9 1 0  rok od 75 członków. 
Składkę dożywotnią otrzymano od jednego członka, Dra 
medycyny Michała Boczkowskiego. Cały kapitał »Zwią­
zku*, znajdujący się w Rosyjskim  Banku dla zewnętrz­
nego handlu został w roku ubiegłym przelany do Peters. 
Oddziału warszawskiego Banku handlowego. Ze sprzedaży 
sprawozdań z posiedzeń »Związku* za 1908 i 1909 r. uzy­
skano 35 rs. Odsetki z kapitału » Związku* wynosiły za rok
1 91 0 44 97 rs. W  roku ubiegłym wydrukowano spis człon­
ków »Związku* według pięciu wydziałów, co stanowi naj­
większy rozchód za 1 9 1 0  r. 93-50 rs. Ogólny dochód za
1 9 1 1  r. wynosił 2336-82 rs., rozchód 169-69 rs., a zatem 
czysta pozostałość na r. 1 9 1 1  wynosi 21 67. 1 3  rs.

h) Sprawozdanie bibliotekarza, Dr J a s  t r z ę b s k i  e g o :  
W  r. 1 91 0 biblioteka znacznie się powiększyła, gdyż wpły­
nęły do niej: dar spadkobierców po ś. p. Drze Kaczanow­
skim i dar wdowy po Drze Adam ie Sapacz-Sapoczj-ńskim. 
Księgozbiór s'. p. Dr Kaczanowskiego wynosi 150  tomów, 
oprócz znacznej ilości pism lekarskich z dziedziny chirurgi. 
i ginekologii, przeważnie w językach niemieckim i francu­
skim. Lekarsko-przyrodnicza biblioteka ś. p. Dr Sapacz-Sa- 
poczyńskiego zawiera dużo cennych podręczników lekar­
skich i przyrodniczych i oprócz tego całą realną encyklo- 
pedyę Eulenburga. Razem tomów 160. Dr W ładysław Ja ­
nowski nadesłał pracę p. t .: » Współczesne badania serca*. 
Dr Józef Jaworski z W arszawy ofiarował do biblioteki 57 
swych prac naukowych. Biblioteka w roku ubiegłym otrzy­
mywała następujące pisma lekarskie: »Przegląd lekarski*, 
»Nowiny lekarskie* , »Medycyna i Kronika lekarska*, 
»Lwowski Tygodnik lekarski*, »Gazeta lekarska«, »Prze- 
glącT chorób skórnych i wenerycznych«. Obecnie biblioteka 
zawiera 5 tomów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sekretarz: Doc. Sowiński.

40. Zjazd niemieckiego Towarzystwa chirurgicznego.
(Berlin, 19 — 22. kwietnia 19 11) .

Podał

Dr A. Klęsk.

I. Ternat główny.

K i i t t n e r  (Wrocław): Odkażanie rąk i pola opera- 
cyjnego. Chemiczne odkażanie skóry jest, jak  dotąd, nie- 
osiągniętym ideałem. Mechaniczne sposoby mycia mają na 
celu zatrzymać drobnoustroje w skórze i dlatego za naj­
lepsze uważa K. odkażanie alkoholem, ew. podane przez 
Herra odkażanie tetrachlorspirytusem mydlanym. Najlepszym 
sposobem odkażania pola operacyjnego jest użycie jodyny. 
Rękawiczki gumowe są dobre, ale mogą przedrzeć się 
przy operacyi. Jodowej nalewki używać należy świeżej 
i tylko 5% , a po operacyi zmywać ją  ze skóry.

N o e t z e l  (Saarbrucken): O leczeniu ran. Przy ra­
nach zakażonych środki przeciwgnilne, t. j. leczenie chemi­
czne, nic nie pomaga, a jedynie sposoby mechaniczne nieco 
pomagają; potrzeba wynalezienia dobrego i skutecznego 
lęgu przeciwgmlnego, o ile to możebne, jest piekącą.

D y s k u s y a :  Kocher nie jest zwolennikiem odkaża­
nia nalewką jodową, podobnie Lauenstein.— Oettinger zaleca 
mastisol do pokrywania skóry.—  Heinecke zachwala jodynę, 
unikać tylko należy przy laparotpmiach zetknięcia się jej 
z jelitami, bo wywołuje to wielkie zrosty następowe.— Heu- 
sner poleca nowe sączki z aluminiowych wężownic (spirali).— 
Konig zamiast jodyny poleca silnie działający alkohol z ty­
molem.— Hoffmann przy ropnych sprawach brzucha używa 
właśnie jodyny, bez obawy zrostów następowych.

II. Tem at główny.

T. K o c h e r  (Berno): Choroba Basedowa. We wszyst­
kich przypadkach choroby Basedowa da się wykazać nad­
mierna czynność tarczycy i wzmożone wydzielanie jodu. 
Udaje się też u zwierząt wywołać chorobę Basedowa sztu­
cznie przez wstrzykiwania soku gruczołu tarczowego lub 
jodo - tyreoidyny, a u człowieka spostrzegano powstawanie 
choroby Basedowa po podawaniu jodu. Cechującęm jrest 
przy chorobie Basedowa zachowanie się obrazu krwi (leu- 
kopenia, mononukleoza i adrenalinemia). Objawy kliniczne 
zależą od tego, czy ulega podrażnieniu więcej nerw współ- 
czulny (wysadzenie oczu, szybka akcya serca, cukromocz), 
czy też błędny. Z czynników etyologicznych wymienia K. 
następujące: 1) wpływy psychiczne, 2) jod, 3) choroby za- 
kaz'ne, 4) nadmierną czynność wydzielniczą gruczołów 
płciowych (porody —  menstruacya). W yniki operacyjne są 
obecnie bardzo dobre, a stoją w prostym stosunku do w y­
ciętej ilości gruczołu. Iv. wykonał u 535 chorych 72 1 ope­
racyi; 17  zgonów (3-1% ), i to 3 z uśpienia, trzy z powodu 
choroby nerek, 3 status thymicus, dwa zatory, 6 zapaleń 
płuc. Obraz krwi zmienia się zaraz w razie operacyi sku­
tecznej.

A . K o c h e  r (Berno): Nowe badania tarczycy. W  zwią­
zku z obrazami klinicznymi pozostaje nieraz budowa i skład 
chemiczny gruczołu.

K l o s e  (Frankfurt n. M.). Doświadczalne badania 
nad chorobą Basedowa. U psów udaje się sztucznie w y­
walać chorob| B. przóz wstrzykiwanie soku, wyciśniętego 
z tarczycy odpowiedniego chorego. W ystępuje przytem go­
rączka, nieregularne tętno, drżenie, poty, białkomocz i cu­
kromocz, a nawet czasem wysadzenie oczu i zmiany krwi. 
Trw a to zwykle do 8 dni. Oddziaływanie to ustroju na sok z tar­
czycy chory <5 uważa K. za tak typowe, że mogłoby ono 
służyć do rozpoznawania różniczkowego wola zwykłego 
i wola przy chorobie Basedowa, bo przy wstrzykiwaniu 
soku zwykłego wola występuje tylko odczyn na obce 
białko. Chorobę Basedowa uważa K. za utracenie, lub
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zmniejszenie zdolności odtruwania ustroju z jodu i nie za 
hypertyreozę, lecz za dystyreozę.

Garre.  O wycinaniu grasicy przy chorobie Base­
dowa. G. uważa również chorobę Basedowa za dystyreozę. 
W 95%  śmierci wskutek opfracyi wykazano gtasicę prze­
trwałą. Sam  G. operował 65 przypadków; dwa przypadki 
śmierci były właśnie skutkiem przetrwania grasicy. Dwa 
razy usunął G. grasicę, raz samą, a raz razem z tarczycą 
i spostrzegał potem wybitną poprawę stanu ogólnego 
i obrazu krwi, choć wysadzenie oczu i wole pęzostały bez 
zmiany. |

D y s k u s y a :  Rircher wywoływał u zwierząt objawy
choroby Basedowa przez zaszczepianie grasicy. Nie zgadza 
się on ze zdaniem Kochera, by wynik operacyi był tem 
wjększy, im więcej gruczołu się usunie. — Halstead jest 
zdania Kochera i wycina dużo gruczołu na kilka zawodów, 
ochraniając gruczoły privtSrczyczne. — Hildebrand radzi 
zawsre badać elektrokardyogramy chorych przed opera­
cyą. — Eiselsfeerg miał bardzo korzystne wyniki lecznicze, 
choć na 71 operacyi 6 zgonów. — Ktittner podaje staty­
stykę kliniki wrocławskiej co do choroby Basedowa. Jest 
onti* następująca: Z operowanych: 32'2°/0 wyleczeń, 36°/0 
polepsRri wielkich, 16'6°/0 pejrepszeń nieznacznych, 1 3 °/0 
nie wyleczonych, 17% śmiertelności. Z nieoperowanych: 
o wyleczeń, 3 5 %  śmiertelności. — Schultze z kliniki Biera 
wykazał na 20 badanych przypadków w 18 grasicę prze­
trwałą.

W ó r n e r  ( S .  Gmunden) pokazuje barwne zdjęcia fo­
tograficzne w zastosowaniu do chirurgii.

K a t z e n s t e i n  (Berlin): Możliwość krążenia ubo­
cznego w nerce i operacyjne leczenie zapalenia nerek.
Podług doświadczeń K. jest w nerce możliwe zupełnie w y­
tworzenie się krążenia ubocznego, n. p. po podwiązaniu tę­
tnicy nerkowej. (Demonstracye zdjęć rentgenowskich i pre­
paratów).

B a u e r  (W rocław): Prześwietlanie rentgenowskie
bez ekranu. Prześwietlanie przez ekran ma liczne wady: 
zaęiera bowiem lokalizacyę, zmienia obraz kształtów danej 
części ciała, nie d o p a la  wyników? utrwalać i wymaga wre­
szcie, n, p., przy odprowadzaniu zwichnięć lub składaniu ko­
ści, osobnej ręki do trzymania ekranu. Z tego też powodu 
starał się B. prześwietlać bez ekranu, a to w ten sposób, 
że owija daną część ciała opaskami, napojonenti platyn- 
baryum-eyanatem. Sposób ten okazał się zwłaszcaa cen­
nym pnzy wyszukiwaniu ciał obcych.

W e s s e l y  (Wurzburg): Przystosowanie się do zwy­
kłych podrażireń. W doświadczeniach swych na spojówce 
przekonał sięi autor, że przystosowuje się ona i przyzwy­
czaja z czasem do silnych nawet podrażnień, n. p. lapisu, 
jodyny i t. p.

S c h m i ć d e n  (Berlin): Rozpoznanie różniczkowe
wrzodu żołądka, a raka. Z pomocą promieni Rontgena 
udaje się nieraz odróżnić nawet we wczesnych okresach 
wrzód żołądka od raba. (Demonstracye).

: H a  u d e k  (Wiedeń) omawia również tę sprawę, zwra­
cając uwagę, że pejsy wrzodzie spotyka się ubytek cienia 
żołądka (Nischensymptom), zwolnione wydzielanie z żołądka, 
postać żołądka nieraz ślimakowalą, t. j. krzywizna mała 
jest jak j ja y b y  zakręcona, lub też przewężenia, albo żołą­
dek klepsydro waty, przy raku zaś nieraz wypukłość w da- 
nem miejscu, obniżefiic odź\\Łrnika i skrócenie czasu w y­
dalania.

L e i s c h n e r  i D e n k  (Wiedeń): W sprawie zapo­
biegania pooperacyjnemu zapaleniu opon. Przez poda­
wanie urotropiny uzyskuje się przechodzenie produktu roz­
padowego tejże, t. j. formaldehydu i to w sporej ilości l(do 
O'O2°/0) do płynu mózgowo-rdzeniowego, a, jak  to wykazały 
doświaćlKenia autofów, już ta ilość jest dbstatećzną, by 
wywołać zniszczenie drobnoustrojów, względnie zapobiegać
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ewentualnemu pooperacyjnemu zapaleniu opon (podajdSię 
przez kilka dni 6 — 8 grm urotropiny).

B r a m a n n  (Idylle): O chirurgii mózgu, a w szcze­
gólności o dalszych doświadczeniach z nakłuwaniem 
spoidła wielkiego. B. donosi o 53 nakłuciach spoidła, 
operacyi podanej przez siebie, przy różnych cierpieniach 
mózgu i zachwala ten sposób postępowania, zwłaszcza przy 
wodogłowiu wewnętrznem.

P a y r  (Królewiec): Sączkowanie komór mózgu przy 
wodogłowiu. Payr poleca sączkowanie komór zapomocą 
przeszczepionego naczynia krwionośnego. 18 przypadków, 
z tego 7 zejść śmiertelnych, 4 wyleczenia trwałe. Przy na­
głych nagromadzeniach płynu w komórkach, zaleca P. na­
kłucie -spoidła. —  K a u s  c h  zaleca przy wodogłowiu wielo­
krotne nakłucia lędźwiowe.

III. Tem at główny: Przeszczepiania.
L  e x e  r (Jena): O wolnych przeszczepianiach. Po

wstęp;e historycznym, omawia Lexer przeszczepiania wolne 
skóry, błon śluzowych, tłrEczu , mięśni, nerwów, naczyń, 
kości, stawów, chrząstek i narządów. Do uzupełniania cewki 
moczowej zaleca wyrostek robaczkowy. Przeszczepiania sta­
wów zyskały już prawo obywatelstwa. Całe narządy udaje 
się przeszczepiać jedynie u tego samego osobnika (auto- 
plastyka). Homoplastyka daje złe wyniki trwałe, zwłaszcza 
n. p. przy różnicy rasy.

K o n i g  (Greifswald): Nowe drogi chirurgii plasty­
cznej. Kftnig zaleca t. zw. łatanie ubytków i pokrywanie 
niepewnej linii szwów kawałkami powięzi, zwłaszcza przy 
szwach jelit, pęcherza, cewki, przełyku, zamykaniu przetok, 
zaszywaniu wrzodu żołądka i t. p.

D y s l r u s y a :  Schone omawia doświadczenia z prze­
szczepianiem tkanki z tego samego i obcego gatunku, 
względnie osobnika, zwracając uwagę, że złe wyniki przy 
przeszczepiania obcych iWnelc polegają na » wygłodzeniu® 
obcej tkanki (utrudnione przyswajanie obcego białka), od­
porności i nadwrażliwości. Przeszczepianie z rodzeństwa, 
względnie z dziecka na matkę, daje wcale dobre wyniki, 
ale już z matki na dziecko gwsze. —  Rehn (Jena) zaleca 
homoplastyczne przeszczepiania tłuszczu, powięzi i olBstnej. 
Kości najlepiej z obcych matcryf#ów zastępować rogiem. — 
Stieda zwraca uwagę, ż€ przeszczepione kości łatwo ule­
gają złamaniu. —  Schepelmann pokazuje obmyślony przez 
siebie nóż do transplantacyi, który napina sam skórę (od­
pada asysta) i zaponjocą śruby mikrometrycznej dozwala 
ująć równe, a dowolnej grubości piaty.

L a n d o i s  (Wrocław): -Przeszczepianie i krążenie 
krwi. L. usuwał u psa gruczoły przytarczyczne zewnętrzne 
i wpuszczał je  przez żyłę szyjną zewnętrzną do krwi, by 
tam gdzieś osiadły jako zatory i przyjtoł-y się. a w 14 dni 
wycinał ciałka weHnętrzne, co było sprawdzianem (ze 
względu na występowanie tęśyczki), czy poprzednie ciałka 
się przyjęły, czy nie. Z 1 1  psów u 7 ciałka w ten spósób 
się przyjęły.

L e x e r  Jena): Zupełne zastąpienie przełyku sposo­
bem Roux.

S c h o e m a k e r  (Gravcnhage): Uranoplastyka. Mo- 
dyfikacya sposobu Brophyego; —  zbliżenie obu połów 
szczęki zapomocą podśluzowego prsccięcia dłutem części 
pionowej. 'Następowe połączenie podniebienia miękkiego 
i wargi.

W e r n e r  (Heidelberg): Nieoperacyjne nowe spo­
soby leczenia nowotworów. Leczenie toksynami, zaczy- 
nBni, radem, salvarsanem, promieniami Rfintgena i t. p. 
w niektórych przypadkach nowotworów, nic nadających się 
do doszczętnej operacyi, oddaje c is e m  dobre usługi.

B i e r  przedstawia 7 8 -letnią kobietę; u której nieule­
czalny nawrót raka twarzy znikł zupełnie po róży. —

PRZEGLĄD LE KARSKI
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CkŚrny radzi próbować przy nieuleczalnych mięsakach jśdl- 
varsanu. —  Stammler (Hamburg) omawia odczyn meiosta- 
gminowy i uważa go w 8o°/0 przypadków raka za zna­
mienny.

F. H e s s e :  Leczenie zranień serca; 5 wyleczeń po 
operacyi na 6 przypadków. —  E. ifrlesse z Petersburga: 21 
zranień serca, o wyleczeń. — Fuchsig (Scliarding) opisuje 
dostawanie się do serca, przez rozcięcie środkowe mo­
stka, podpreparowanie jego i nacięcie przepony.

(Dok. nast.).

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
(18—22 lipca 1911).

Zgłoszone w dalszym ciągu tematy i wykłady:
Sekcya m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :
57) M. Selzer i Wiienko (Lwów): Pepsyna w moczu przy 

schorzeniach żołądka. 58) Ciżsami: Cukromocz i jego stosunek 
do ilości cukru we krwi. 59) Prof. Wiczkowski-JLwów): Do­
świadczenia nad etyologią ostrej białaczki. 60) Tenże: O raku 
płuc na podstawie własnego materyału. 61) Fr. Zakrzewski Po­
znań): Jaką dyetą leczyć wrzód żołądka.

Sekcya m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :
Zygmunt Szymanowski (Kraków): 30) Serodyagnostyka po­

ronienia zakaźnego. 31) Przyczynek do serologii spraw świdrow- 
cowych. 32) Rozpuszczanie prątków gruźliczych w neurynie. 33) 
O anafilaksynie. 34) O wpływie białych ciałek krwi na wytwa­
rzanie anafilatoksyny z bakteryi. 35) O swoistości anafilaksyi.

Zamiast ogólnej wystawy przyrodniczo-lekarskiej, której 
tym razem Komitet gospodarczy Zjazdu postanowił nie urządzać, 
odbędą się mniejsze specyalne wystawy poszczególnych sekcyi. 
Sekcya mineralogii, geologii i geografii urządza w instytucie mi­
neralogicznym wystawę minerałów polskich; wystawa będzie

obesłana przez cały szereg instytucyi, między innemi przez bo­
gaty dział geologiczny Muzeum nadwornego w Wiedniu. Sekcya 
farmaceutyczna urządza w lokalu Ligi pomocy przemysłowej 
(ul. Straszewskiego 28) wystawę krajowego przemysłu farmaceu­
tycznego, która obejmie leki i specyfiki, sztuczne wody mine­
ralne, mydła i wyroby higieniczne i kosmetyczne. Wystawa ta 
otwarta będzie przez cały tydzień zjazdowy od 17 do 25 lipca. 
Członkowie sekcyi farmaceutycznej będą udzielać zwiedzającym 
wszelkich potrzebnych wyjaśnień. W sekcyi nauk ścisłych Prof. 
Dr Karol Olszewski przygotowuje w salach swej pracowni wy­
stawę przyrządów do skraplania powietrza i wodoru. Z wystawą 
tą będzie połączona demonstracya skraplania, tak, iż członkowie 
Zjazdu, zwiedzając tę wystawę, będą mogli być świadkami do­
niosłych doświadczeń znakomitego profesora.

Wiadomości bieżące.

Sprawozdanie z posiedzenia Stałej Komisyi m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  Z j a z d ó w  l e k a r s k i c h ,  streszczone w ostatnim 
numerze ^Przeglądu lekarskiego*, uzupełnić należy wiadomością, 
że na zajęcie się komisyi zmianą regulaminu Zjazdów wpłynęło 
stanowisko Komitetu polskiego dla Zjazdów międzynarodowych. 
Mianowicie prezes Komitetu, r. dw. Prof. Dr Wicherkiewicz, wy­
stosował do Komisyi umotywowany szczegółowo memoryał 
z wnioskiem, by do Komisyi wysyłały po jednym delegacie ko­
mitety >narodowe«, a nie »państwowe« (które uchwalono na 
Zjeździe peszteńskim), przez co Komitet polski uzyskałby słu­
sznie mu się należące równouprawnienie. Obecne niepowodze­
nie naszych starań jest wynikiem nieustającego dotąd, a w spra­
wach Zjazdów naukowych zgoła niepożądanego wpływu czynni­
ków politycznych. Dokonana obecnie* zmiana regulaminu Zja­
zdów w kierunku uwolnienia się od tego wpływu jest niewąt­
pliwie postępem, a może z czasem zaważyć na szali naszej sprawy; 
dlatego dalsze starania o równouprawnienie będą, jak się do­
wiadujemy, przez Komitet polski w s\Voim czasie ponowione.

t

Tsaaaepim g w k

Tani , przeciw gn f ny ,nietrujący,rue żrący,bez zapachu. rozpuszczalny w wodz. e, 
g lic ery n ie  

' słabym wyskoku

uśmierzęjący swiąd,
zapalenie,

" wytwarzający ziarniną,

syntetyczny preparat siarkowy
^ mający wszechstronne zastosowanie ̂

GINEKOLOGII.CHIRURGII, 
DERI1AT0 L0 GII etc.
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K M

l i #

P l a m y  o d T h ig e n o lu
n a  b i e l i z n i e  d a ją  
sięfatwo zmyć.

Literautrą,zbiór recept ! próbki wysyła: F. H O F F MA NN* L A  ROCHE i S -ka 
-  BAZYLEA (szwajcarja ),GRENZACH (BAD EM ),W IE D E Ń  l l l / l  NEULINGCASSEll.
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Liczba wykładów, zgłoszonych na XI. Z j a z d  l e k a r z y  
i p r z y r o d n i k ó w  polskich w Krakowie, przekroczyła już 
pięćset.

I. Zjazd lekarzy prowincjonalnych Królestwa Pol­
skiego. Komitet kwaterunkowy Zjazdu będzie rozporządzał pe­
wną ilością mieszkań prywatnych (u kolegów). Uczestnicy Zja­
zdu, którzyby zechcieli z tych mieszkań skorzystać, zechcą się 
zwrócić w tej sprawie do głównego gospodarza Zjazdu kol. J. 
Maybauma (Łódź, ul. św. Andrzeja Nr 2).

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 14. V. do 20. V. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 6 f  1  (w tem obcych 2 f  1), 
krztuśca 5, ospy wietrznej 4, płonicy 8 f  — (1 f  —), odry 4 
f  — (3 f  —), duru brzusznego 5 f  — (1 f  —), róży 1 f  1.

Dr Janiszewski.

Z różnych stron. Dzienniki warszawskie donoszą, że ko- 
misya budżetowa rosyjskiej Dumy państwowej wyraża w swem 
sprawozdaniu przypuszczenie, że i w r. b. może wybuchnąć 
w Rosyi cholera, której oznaki obserwowano nawet w zimie. 
Z tych względów komisya zaleciła Dumie przyznanie rządowi 
4 milionów rubli na cele walki z cholerą, a ewentualnie z dżu­
mą. Z tej sumy 2t/2 miliona rb. wydany będą ziemstwom i mia­
stom w charakterze bezzwrotnych zapomóg, zaś l '/ a miliona rb. 
będzie użytych na środki, proponowane przez osobną komisyę,

powołaną do walki z epidemiami. Ze sprawozdania komisyi oka­
zuje się, że cholera od 7 lat trwa w Rosyi bez przerwy (zmarło 
na cholerę w r. 1904 — 6.850 osob, w r. 1905 — 286, w r. 
1907 — 6.424, w r. 1908 — 15.542, w r. 1909 — 10.677, w r. 
1910 — 109.560.). W guberniach, gdzie niema ziemstw, walkę 
z cholerą prowadzić ma wyłącznie rząd. Co się tyczy dżumy 
mandżurskiej, to epidemia ta uważana jest za zupełnie już wy­
gasłą. Niemniej w Rosyi istnieją jeszcze stałe ogniska swoistej 
dżumy w gub. astrachańskiej i zdarzać się mogją jej wybuchy. 
Ciekawa jest uwaga, że ludność w Rosyi boi się specyalnych 
baraków cholerycznych i że dlatego lepiej jest utrzymywać tta łe  
lecznice z ogólnymi celami lekarskimi, aby w razie cholery lu­
dność z większą ufnością udawała się do nich o pomoc. Walkę 
z epidemiami uznaje komisya za ogólno-państwowe zadanie.

Mianowani: Dr Forssner profesorem pedyatryi w Upsali.
Zmarli: chirurg Prof. Braun w Góttingeu, okulista Prof. 

Buli w N. Yorku.
Br Ludwik Przedborski w 53 r. ż. w Łodzi.

Redakcya otrzymała: Beck i Bikeles: Die Ausbreitung 
des Reflexbogens im Rtickenmark festgestellt vermittels Unter- 
such.ung der Aktionsstróme. »Arch. f. ges. Phys.« 1911.

Redaktor odpowiedzialny:

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

u z u ł ih  z a  
najlepsza I naturalną.

N a j le p s z e  s k u t k i  w  n ie ż y t a c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. L w ów , Sykstuska 31.

H  Najlepsze pióra do napełniania od 80 h do 20 K za sztukę

O łów k* cSo pisania na ciele
w różnych kolorach 131

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety litografowane i drukowane 

S k ła d  p a p ie ru  —  g a la n t e r i i  —  k s ią g  h a n d i  w y c h

Z. Ziembicki P la c  M a r y a ck i 2

£

f

Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. B
B  Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ?le rzetelne,
S B  B f l l l B l B H B B B I I B S l H S l E

N GORZKA WODA NATURALNA w

WLEPszy ŚRODEK CZYSZCZ*^
ZWRACAĆ] UWAGĘ ANDREAS SAXLEHNER ETYKI ECIE.

Dr Władysław Kluger
b. Asystent kliniki med. Uniw. Jagiell., b. Aspirant I. klinik 

med. Prof. Noordena w W iedniu 285

ordynuje od 15 maja b . r. w MARYENBADZIE
„Stadt Hannover“ Kirchenplatz.

r O D  5 0 0  L A T  L E C Z Ą
słynne, naturalnie gorące (36 — 42° C) nie 
ochłodzone, radioaktywne cieplice siarcza- 
ne i kąpiele błotne miejsca kąpielowego

Leczniczy
Sok borówczany 
dla dyabetyków

poleca 135

W o j c i e c h  O l S Z O W S k i
K r a k ó w ,  Mały R y n e k  róg ul. Szpitalnej .

T R E N C S E N - T E P L I C Z
G órne W ęgry G łówna linia kole jow a Berlin-Oderberg-W leden

DNĘ, G O Ś C I E C  ETC.
Hotel z kąpielami razem zbudowany. Cały rok otwarty. 
Doskonale umiarkowane pensyonaty wiosenne. Nowe bu­

dowle kosztem l ł7ż miliona. 50
Nowe kąpiele! N owy Grand-Hotel!

W s p a n i a ł e  p o ł o ż e n i e .
Do le cze n ia  d om ow ego  w y s y łk a  b ło ta  i w o fly  c ie p lic z e j.  P r o s p e k t : D y re k cy a  k ą p ie li

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATT0NI’EG0 SOLI MUŁOWEJ.
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Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liquor Sanguinalis Krewel

Niedokrewność, błędnica, 
ainenorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a 0,005 g i 0,10 g Kreosot 
skrofuloza, 

utajona gruźlica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a 0,05 g i 0,10 g Guajacol car. 
Skrofuloza. utajona gruźlica, 

phtisis incipiens.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnainylico

z 0,01 g  Natr. cinnamylicum 
Skrofuloza, gruźlica 
phthisis incipiens.

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

zawiera 0,02% Acid. arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g. Acid. arsenicos. 
Histerya neurastania, skro­
fuloza, acno, wyrzuty skórne.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0,004 g  Jod. pur. 
Błędnica, n iedokrew n«j§J|  

lues, skrofuloza.

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g Acid, vanaclmit'uiii 
Błędnica, białaczka, stany 

suchotnicze, dusznica.

Sżinguinal Krewel
i jego połączenia

w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 
ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 

liguor a 300 gr w oryg. flaszkach.

Przetwory
Sanguinalowe

są to przetw ory żelaza krw i, któ­

re  wskutek sk ła d u  dostosowanego  

do k rw i zd ro w ej odzn aczają  się 

p rzez szybkie, pew n e i  d łu g o trw a­

le d z ia ła n ie , ja k o też  p rzez n a d ­

zw yczajny dobry smak. N aw et 

p rzy  najdluższem  używ an iu  n ie  

p o c ią g a ją  za sobą żadnych n ie­

korzystnych d z ia ła ń  ubocznych, 

natom iast p o b u d za ją  s iln ie  ape­

tyt i  traw ienie, p o p ra w ia ją  szyb­

ko obraz k rw i, podnoszą w agę  

c ia ła  i  u su w ają  szybko wszelkie 

dolegliw ości n iedokrew ności i  błę­

dnicy i  stanów pokrew nych.

Uważać zawsze na oryg. markę Krewel!
Przed bezwartościowemi, umyślnie podobnie brzmią- 

cemi naśladownictwami innego pochodzenia

=  n a l e ż y  n a j w y r a ź n i e j  p r z e s t r z e d z .

diluIae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z 0,05 g IchtyoUunmon 
Nieżyty macicy, metr,lis, 

leukorrhoo.

Liquor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,025 g  Lecithin 
Stany wyczerpania, ozdro- 
wienie, ciężka niedokrewność 

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g Chinin, hydrochloric. 
Nerwowość, neurastenia na 
Ile bledniczem, stany osła­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

Stany blednicze rozpoczy­
nające się atonią narządów 

trawienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Znakomity środek wzmaonia- 
]ący dla praktyki dziecięcej, 
doskonały przy błędnicy dzie­

cięcej. ' 13

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Ol. Jecoris Aselli

Smaczna, doskonało znoszo­
na emulzya tranu rybiego 
o swoisttm działaniu u dziBci 
skrofulicznych i osłabionych 

choroba.

Panom lekarzom na życzenie piśmiennictwo i próbki btzpłatnre i opiatnio.

Krewel &C o . G. m. b.

Chem. Fabrik Koln a, R h
Zastępca na Atistro-W ęgry: M. K R IS ,  K. K. _Fekl-Apotheke. Wie.n I, Stofansphitz 8.
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Spis lekarzy ord yn u jących
Ogłoszeń

I. Zdrojowis
Iwonicz.

Doc. Dr Gakryszewski, lokarz zakładowy.
Dr Turzański Grzegorz Jarosław, lekarz zakładowy (od 

końca kwietnia do końea września).

w miejscach kąpielowych.

e płatne, (N aś^ low niclw o zastrzeżone).

ka krajowe:
Swoszowice.

D r Zanietowski, kąpiele siarczane i mułowe radioczynne.

Szczawnica.
Dr Górski Xawery.
Dr Hammcrscklag Rudolf.
D r Kołaczkowski, ord. i prowadzi pensyonat hidropatyczny. 
Dr Kruszyński Kazimierz, Radca.

Kosów.
D r Tarnawski, właśe. lecz., otwart. od 1 maja do końea paźdz.

Krynica.
D r Ccreka Maksymilian, („Domek Szwajcarski").
D r DtjMcki KI (‘Dl (4115, ordynuje od 20 maja (pod Jeleniem). 
D r Lewicki Ntanisjjiw, willa pod „T rąb ką11. T ruskawiec.

D r Gcrus Kazimierz, lekarz zakładowy, ordynuje ja k  da­
wniej od maja do końca września.

D r Pelczar Zenon.
Dr Prasekil Tadeusz.

Kudowa (Szląsk).
D r Brodzki Jan, (zimą w Helouauie w Egipcie).

Rabka.
Dr Lang ()., W illa „pod Luboniom11.
Dr Supiński E., lekarz zakładowy.

II. Zdrojowisk
B ą d  Hall (w górnej Austryi).

D r Eencrstcin Leon, V illa  „Sollradl11.

Żegiestów.
D r Piotrowski Tymoteusz, Radca cesarski.

a zagraniczne:
Karlsbad.

D r Jlaciąg Adam, b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag ., 
ordynuje Alte Wiese „Dom Borse11.

Bad Nauheim.
D r Lowiński Zygmunt, 1 iirsienstr. 14, róg Knrlstr. Tel. 271. 
D r 31. Wolfkeim, Reinlnirdstrasse 1. Telefon 47.

Kołobrzeg.
D r Kramsztyk Stefan, b. asystent berlińskiej kliniki cho­

rób dzieci. Penśyońat Polski. Promenada 26.

Kissingen (w Bawaryi).
D r Cli Lipowski E., Radca san. Prinzregenterstr. 1, tamże 

pensyonat dyetetyczny własny.
Dr Maciejowski J ., kJŁ ow uik  i właściciel Sanatoryum 

„Quo vacus“ , Ludwigstr. 16. Zakład otwarty od maja 
do października. Prospekty i wyjaśnienia odwrotnie. 

Doc. D r Modrakowski, willa „E lsa “ .

Cieplice Trenczyńskie.
D r Filipkiewicz Stefan, lekarz zakładowy.

Franzensbad.
D r SteinsUewLeopold, Zakł. leezn.(„V illa D rąSteinsberga11). 
D r Zeitner Józef, Kirckenstr. V illa „Stadt Rhris11. Marienbad.

Dr Eickhorn Ferdynand, ord. jak dotychczas Dom „Mozart11. 
Dr Kwiatkowski St. Benedykt, od 1 maja do 1  paździer­

nika „Haus Hamburg11 (od 1 października do 1 maja 
w Meranie, „Haus Venosta).

D r Liekeskind Józef, ord. ja k  dotychczas Haus Kronprinz.
Gleichenberg.

D r Kulikowski, Radca ces. Y illa  „Hoflinger11 IV .

SŁO W N IK  L E K A R S K I POL Do nabycia w Administracja ^Przeglądu Lekar­
skiego® Kraków, w Tow. lek. w Krakowie i L w o­

wie i we wszystkich księgarniach.
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RE przetwory!?
są najczynniejszynn

f g
a  C

P r z e t w o r a m i  radium g
RE przetwory emanacyjne w  dawkach

7750—310.000 jednostek czynnościow ych. (Pena. K I ' —

RE przetwory trwałe do leczenia piciem od 2000 
jednostek czynnościow ych  zwyż. (Pena K 320  za ka- B  
żde 2000 jednostek czynnościow ych przetworu slałegol.

RE przetwory do opromieniania i okładów
W skazania:

Nerwobóle (ischias) etc. 
Tabes tlorsalis (bóle przekłu­

wające. crises).
Skaza moczanowa i dna. 
Przewlekły i podostry gościec 

mięśniowy i stawowy. 
Niedokrewność (błędnica). 
Nerwice narządów traw ienia .

Nerwice serca.
Ogólne stany osłabienia.

Szczególnie 
przedwczesny zanik starczy  
Schorzenia skórne.
Nowotwory złośliwe.
(przez opromienianie silnymi 

przetworam i do okładów).

Urządzanie intialatoryów radium
o dowolnej sprawności pod najdogodniejszymi warunkam i.

„Radiumwerk Neu!angbach‘
C entral, e b iuro s p rz e d a ż y : W iedeń, IX., G iinthergasse \.

ladzwyczaj sm aczny, płynny przetwór  
nemoglobinowy, n i e s z k o d l i w y  dla z ę -  
>ów, pobudzający a p e t y t ,  znakom icie  

w yp róbow any przy
i e d o R r w i s t o ś c i  i ogólnem osłabieniu.

rzetwór lecytynowo -  hem oglobinow y  
o w yp rób ow an em  działaniu przy 

n e u r a s te n i i  i innych chorobach nerw o­
wych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i krzywicy. 236

r.etwór gw ijL łkoIow o-hem oglobiuow y p o lecan y przez le k a rz y  p rzy  SChorZQ- 
ta c h  n a r z ą d ó w  O d d e c h a n ia ,  g ru źlicy  p łuc, n ieżycie  p łuc, zapalen iu  

oskrzeli, krztuścu i ekrofulozie.

Próbki i p iśm ienn ictw o bezp ła tn ie .
róbki L ec łth ln -P erd yn am in  ty lk o  za obliczeniem  kosztów  przez m ie jsce  w y ­

robu d la  A uatro-W ęgier.

W -'1

1
t

K

Fabryka przetworów leczniczych Enj
W Radomyślu WlElRlm poleca własne przetwory: 

Karnphcnol Prof. Ora ChlumsE^ego. tzy?eSłyp“y
róży, ropowicach, ropniakach, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p. Cena flaszki Kor. 2-—.

O S I  m  S ceir> r r I V !  'ts S-nu I Pilulae natr. arsenie, comp. Każda pigułka zawiera: 
B EBsLIBCJięZ a 1 1 iii O  tJŁ-. I » (• <  E£l< Nau-. arsenie. 0.0005 Ferr. protokol. 0.05. Chinin. 
hydr.-Caic. glycerin. phosphor. Bxtr. Colae spis. aa 0.03. Extr. nucis vom  0.005. Pulvis rhei q. s. Pigułki 
te są otoczone cukrem. Cena za flakon o 100 pig. Kor. -i"—. W ydaje się jedynie "a  przepis lekarski.

Fcrrophosphat (Syr. ferr. mangan. hypophosphor. comp,)
w działalności identyczny z syr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  przypadkach niedokrewności, w  cierpieniach narządu nerw ow ego, krzywicy, neurastanii, itp. 
Zawiera: Żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole podfosforow e rozpuszczone w  syrupie. 
Skład chemiczny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w  aptekach na przepis lekarski. Cena 
za flakon Kor. 2 '—. Sposób użycia : 2 — 3 razy dziennie łyżeczkę od kawy w  V« szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

SapomcntEioI. (Maść Sapom eotliolow a). 207

Zawiera ciała lotne jak : Olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol itp., które przetrawiane na gorąco w m aszy­
nach parow ych z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo, dokładnie woieralną. W  użyciu przyjem ny, o miłej woni. Działa 
znakomicie w bólach gośćcowych różnych postaci, osobliwie w  gośćcu mięśniowym, postrzale, rwie kulszowej, nerwo­
bólach itp. W  działaniu szybki i często pewny nawet w  w ypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność 
Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, wykonane na klinice, wiedeńskiej na oddziele I I I .  
Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poczem owija watą lub flalielą. Do nabycia we wszystkich apte­
kach, po cenie za mały słoik Kor. 1'40, za duży Kor. 5'—. Tylko w  oryginalnych słoikach. D ozwolony w cesarstwie 

rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministeryum spraw w ewnętrznych w  Petersburgu.

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując, używać zawsze form ułki: o r ig in a l. M a tu la .
Nazwy, marka, ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy darmo i opłalnie prze­
syła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R a d o m y ś lu  W ie lk im .
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POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ\ J L T POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

jspteku pod „złotu m n z m
PIOTRA MKOLuSCM
wyrabia: WE LW OW IE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W  dsiaUlaofai zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La  
Rochu wedtng onooienia Komisji Pr»emyslowo-lekar«ki»j To- 
waraystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 '/o tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 '50  K. 

Wydaje się tylko na przepis lekarski.

PaSisa aatalanij śliwy W IN A  L E C Z N I C Z E
p riw  lr<  K a rtii M iko ltick i pierwsze w A u try i w r. 1870 wprowzdzetr 
W in* Chinowe, Ohiaowe-ielaeiste, Kaikarowe, Condnrango, 
Berdwkswe, finmkarbarowe, Pepiynowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepsay. 210
ptarirK*nędnTah pew»f Ukankich i naukowych.

Główny skład wuy*łkMi specyfików krajów, i zagraoiczsych

Sanatoryum
i zakład wodoleczniczy
Maryówka p o d  L w o w e m

Sezon od 1 maja do 15 paźdz ernika. — W  reku cię­
żącym obok dotychczas używanych sposobów leczenia, 
wprowadzam kąpiele radowe, uzyskiwane z własnego 
radium z dowolnem stopniowaniem nasilenia radioczyn- 

ności wody. as*;
Zgłoszenia i prospekty: Lwów, 14, Maryówka. — Te­
lefon międzymiastowy 572. —  Stacya kolei w miejscu 

„Maryówka“
Dr Józef Zakrzewski.

F IG O L  JAHR
n a jp rzy jem n iejszy  i najskuteczniejszy  przetw ór przeczyszczający.

sy rn P sporządzony z m iąszu  fi er sm ym eń sk ich  /. odpo- 
£ (M m LiI  w 'iednim  dodatkiem  p łynnego w yc iąg u  s'i*ączków  sen esow ycli.

d z ia ła  ja k o  środek le k k o  przeczyszczający  skutecznie i bwz- 
bo lcśn ie .
reguluje sto lec, oddaje znakomite usługi przy zaparciu nawy- 
koweui stojca.

Figol Jahr 
figol JaSir
Figol Ja ta  byw a chętnie prze* dzieci i dorosłych zażywany.

PlflflfSlI RssfillH ^aj e 8' -  w  raz*e potrzeby przed spaniem, dorosłym  tj,  do 1 »/s 
E łSwSal łyżki sto łow ej, dzieciom  tj2 do iU/a łyżeczki kaw ow ej.

Figol Jata kosztuje: duża flaszka Kor. 2*70, mala flaszka Kor. 1-80.
R p , Figol lagen. origin. 215 »

W y ró b  i g łó w n y  sk ła d

w  Aptece FORTUNATA GRALEWSKIEGO w  K ra k o w ie  ul. Szczepań ska 1 ,1
Składy praw ie w e w szystk ich  aptekach .

JOZEF GÓRECKI
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  229

S IA T E K , M E B L I, K O N S T R U K C Y 1  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H

W  K R A K O W IE , U L . Ś W . W A W R Z Y Ń C A  L. 2 6 .
Poleca się do wykonania po najtańszych cenach: Wszelkich siatek{ maszynowych ł rt- 
fiznTi0'!. służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materyałów sprężynowych i i. p. 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanich i wykwintnych do urządzeń lekarskich, szpitali, 
klinik, internatów i ogrod ów . — Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych w różnych 
systemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i portali. — Wyrobów artysty- 
eznych z żelaza, miedzi i bronzu kutych, jak wszelkich krat, balustrat, balkonów ogro- 
tzeri, krzyży, wieńców i kwiatów, świeczników, latarń i kandelabrów i t. p. —* Drut 

kolczasty i wzdętochrony do ratowania bydła.
i a ^ a z y n  w ł a s n y  w e  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 0 .

Adres listów i telegramów wyraźnie;

JÓ Z E F  G Ó R E C K I K R A K Ó W . —  Telefon Nr 277

T r s n c s e n - T c p l i i t z  ( W ę g r y )
o rd y n u je  ja k  z w y k le  292

Dr EMIL MUNZ
b. wielo letni  s e k u n d a r y u s z  szpita la  św. Ł a ­

za rza  w  K rakow ie .

TRHN JODOWO ZELHZISTY
zawiera równie jak tran Lahussena w 100 gr. tranu 0*20 jodku 
żelaza. Przetwór ten leczniczy sporządzono na najlepszym tranie 

Meyera, jest przeto smaczny i nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecany w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
Sposób użycia: Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po łyżeczce 

po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie. 221
C ena fla s z k i 1 K . 2 0  h a l. —  Wvrób własny i skład główny w aptece
K. W IS Z N IE W S K IE G O  w  K  akowie.
We Lwowie na składzie w  aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

Fiptonrt Żelaza Robina
Praw dziw a sól żelaza, 

łatwo przyswajalna
przygotowana przez M. R0BIN’A

ŻELAZO skuteczniedziata przeciw 
S  A N E M I I ,  B Ł Ę D N I C Y

wszelkim osłabieniom.
Pobudza odżywianie 

i nie wywołuje nigdy obstrukcyi. 
Ś r o d e k  t e n  j e s t  p o z b a w i o n y  w s z e l k i e g o  s m a k u  

Zażywa się 2 razy dziennie po 10 do 30 kropel 
podczas jedzenia w malej ilości wody lub wina. 

Każdy flakon starczy na 3 tygodnie do miesiąca.
Sprzedaż w  aptekach i w większych składach. 

Żjutać fabrycznej m ark i „ L E W “  i 
w isk a  fab ryk an ta  R O B I N .  

Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

ICU.
naz-

tw. g p

z m m
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN U RZ ĘD O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K IE G O  K R A K O W SK IE G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  ORGAN ZWIĄZKU P O L S K IE G O  L E K A R Z Y  I PRZYRODNIKÓW  
W  P E T E R S B U R G U ,  T O W A R Z Y S T W  LEKARSK ICH POLSKIC H W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

UCZESTNIKOM  I. ZJAZDU LEKARZY KRÓLESTWA POLSKIEGO,
ZEBRANYM W ŁODZI W ĆW IERĆW IEKOW Ą ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA TOWARZYSTWA 

LEKARSKIEGO ŁÓDZKIEGO,

Z E S Z Y T  T EN  SK ŁA D A

REDAKCYA.

ekarze i przyrodnicy polscy mają prawo chlubić się, że w naszem społeczeństwie jedni z pierwszych skupili się 
do pracy zbiorowej. W  dorobku cywilizacyjnym  społeczeństw nowoczesnych zdobyły sobie pierwszorzędne zna­
czenie korporacye, wytwarzające środowisko naukowe, dające polełclo ożywionej wymiany poglądów, do wza­
jemnego zapładniania się umysłów, kładące podwaliny do samodzielnej twórczości i do rozwoju własnej, z istotnych 

społeczeństwa zasobów wytryskającej kultury. U nas w tym względzie zajęli lekarze i przyrodnicy miejsce poczesnć. T o ­
warzystwa lekarskie w Warszawie i W ilnie spoglądają na wiekową już tradycyę: a kiedy niejedna z naszych korpo- 
racyi naukowych rozprzęgła się i zmarniała, one umiały przecież wytrwać i ostać się do dzis' dnia. G dy spadał dalszy 
cios za ciosem, gdy zdawało się, że pozostaną jeno gruzy, popioły i zgliszcza, gdy zabrakło w kraju kwiatu inteligentnej 
młodzieży, poległej albo rozmiecionej, jak  liść jesienny w dalekie strony obce, —  lekarze i przyrodnicy jedni z pierw­
szych otrząśli się z osłupienia, ledni z pierwszych wprzęgli się do budowy od fundamentów, do ocalenia życia intelek­
tualnego kraju. W  policzeniu swych sił i środków, we wznieceniu na nowo ruchu w swoich gałęziach wiedzy, w w yty­
czeniu planu dla zbiorowych usiłowań, wyprzedzili lekarze i przyrodnicy nasi pracowników na wielu innych polach umie­
jętności, stwarzając już w r. 1869 instytucyę ogólnych Zjazdów przyrodniczo-lekarskich, starszą od Zjazdów historyków, 
ekonomistów, prawników, techników i przedstawicieli innych nauk. W  tychże latach za w iru ją  się Towarzystwa lekar­
skie we Lw ow ie i w Krakowie, powstają lub przygotowują się liczniejsze czasopisma i wydawnictwa dzieł lekarskich 
polskich.

W e właściwej barwie ukazuje się cały ten ruch w świetle tej okoliczności, że nie ograniczał się on tylko do 
stołecznych miast wszystkich trzeci: dzielnic, gdzie —• jak  w każdem większem mieście —  łatwiej znalez'ć się mogły 
grona, dające doń inicyatywę i gdzie oprzeć się mógł o istniejące W ydziały lekarskie. W ruchu tym bierze udział już wtedy 
prowincya, gdzie nie jest 011 tylko sztucznie przeszczepiony z ognisk naszego życia umysłowego, ale budzi się samorodnie
i rozwija samodzielnie. Osobną, a zaszczytną kartę znajdzie przyszły historyograf naszych Towarzystw lekarskich dla 
Towarzystwa lekarzy podolskich, którego wspomnienie jest w owych latach jeszcze świeże. Równocześnie z Towarzy­
stwami lekarskiemi zawiązanemi pod zaborem austryackim, powstaje w Królestwie Towarzystwo lekarskie w Płocku (1869), 
a w następnem dziesięcioleciu w Lublinie (1875) i w Kaliszu (1877), gdy tymczasem w Galicyi obejmuje lwowskie T o ­
warzystwo lekarzy galicyjskich całą dzielnicę siecią swych oddziałów prowincyonalnych.

W  r. 1885 zawiązuje się Towarzystwo lekarskie w Łodzi, mające odtąd wraz z niesłychanie szybkim wzrostem 
tego miasta rychło wzrastać i odegrać chlubną rolę w dalszym postępie ruchu umysłowego wśród lekarzy prowincyo­
nalnych w Królestwie. Początki działalności Towarzystwa łódzkiego były skromne. Myśl zawiązania Towarzystwa powziął 
D r Józef Koliński, który zebrał w październiku r. 1885 grono, złożone z D r Gustawa Altenberga, Stanisława Bartkiewicza, 
M aksym iR na Cohna, Karola Jonschera, Juliusza Lohrera, W ładysława Messinga, Stanisława Plichty, Hermana Rundo, 
Henryka Tugendholda, Jana W isłockiego i A dolfa Wolberga. Grono to podpisało projekt usta"wy Towarzystwa, wzoro­
wany na t. zw. »normalnej* ustawie Towarzystw lekarskich prowincyonalnych i przedstawdo go do zatwierdzenia wła­
dzom w listopadzie t. r. Od tej już chwili odbywały się pod przewodnictwem Dr Lohrera regularnie co miesiąc le­
karskie zebrania naukowe, początkowo w mieszkaniu Dra Tugendholda, później Dra Kolińskiego, który pełnił czynności 
sekretarza. Towarzystwo nie miało wtedy jeszcze urzędów; nie miało też biblioteki, ani żadnych funduszów. Wkrótce
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powiększyło się to grono o dalszych 6 uczestników, którymi byli: Dr E. Beckmann, M. Goldsobel, K. Jasiński, A . Heim, 
M. Likiernik i L. Przedborski, a w ten sposób skupiła się do praSy naukowej przeszło połowa wszystkich lekarzy, mie­
szkających wówczas w Łodzi. Ustawa Towarzystwa uzyskała zatwierdzenie 12 września 1886, a 12  listopada tegoż roku 
odbyło się pierwsze urzędowe posiedzenie inauguracyjne Towarzystwa, na którem wybrano pierwszy Zarząd w następu­
jącym  składzie: prezes Lohrer, wiceprezes Jonscher, sekretarz Koliński, skarbnik Likiernik, bibliotekarz Rundo.

Od tego czasu mija ćwierć wieku. Towarzystwo łódzkie, któremu przewodniczyli kolejno: Lohrer (1885 — 189&). 
Jonscher (do r. 1905)1 Rundo (1905), Ks. Jasiński (do r. 1 9 10) 1 Krusche, spotężniało dziesięciokrotnie i wzrosło do li­
czby 108 członków. Z coraz bardziej ożywiającym się ruchem naukowym wśród lekarzy łódzkich odczuto potrzebę 
założenia osobnego czasopisma, mającego w pierwszym rzędzie na oku zadania lekarzy prowincyonalnych, medycynę 
i higienęl społfeczną. » Czasopismo lekarskie« odegrało niewątpliwie poważną rolę w pobudzeniu dalszych kół lekarskich 
do zbiorowej pracy. Na pierwsze lata tego wydawnictwa przypada założenie Towarzystw lekarskich w Częstochowie 
(1902), Radomiu (1902), Kielcach (1905). W r. 1907 powstało Towarzystwo lekarskie w Siedlcach, w roku bieżącym 
wreszcie Towarzystwo lekarzy Zagłębia Dąbrowskiego. W tychże latach odbywały się Ijgz organizacyi stałej naukowe 
zebrania lekarskie w Kutnie i Łęczycy.

Potomność osądzi kiedyś, gdy Towarzystwa te znajdą swego historyka, w jakim stopniu w ypełniły one swoje 
zadania i w jakiej mierze przyczyniły się do postępu wiedzy i sztuki lekarskiej wśród szerokiego ogółu lekarzy w kraju. 
W  każdym razie jednak samo już powstawanie i dotychczasowa ciągłość pracy tych Towarzystw jest pocieszającą wska­
zówką, że prąd naukowy rozlewa się u nas coraz szerzej nietylko wśród Idfctrzy stołecznych i że w zawodzie naszym 
wyzbywam y się widać przypisywanego naszemu społeczeństwu braku wytrwałości i umiejętności pracy zbiorowej. W idać 
nie są to wady ani tak u nas powszechne, ani tak nieuleczalne, jak  gotowibyśm y sami nawet uwierzyć. Niezawsze było 
naszą winą rozpadanie się w gruzy tego, cośmy budowali, rwanie się nici, pracowicie wysnuwanych z przeszłości dla 
przyszłości. Ileż to razy w zakresie samego już ruchu naukowo-lekarskiego przychodziło zerwane nici wiązać na nowo, 
odrabiać cierpliwie po raz wtóry dzieło, które nam napół gotowe zniszczono.

Przed kilku laty przeleciały pitzez kraj znowu burze, które .wprawdzie nie zmiotły całego dotychczasowego dorobku, 
ale głęboko wstrząsnęły społeczeństwem, wstrzymały i osłabiły pracę na wielu polach, a zwłaszcza na polu pracy um ysło­
wej, przerzedziły szeregi lekarzy, zagnanych na daleki wschód i zahamowały prawidłowy przyrost młodych pracowni­
ków. I znowu stajemy przed koniecznością powetowania poniesionych strat, skupienia pozostałych sił, uchylenia niebez­
pieczeństwa zastoju, mogącego zagrozić jednej z najpiękniejszych zdobyczy ostatniego ćwierćwiecza, — rozbudzonemu 
wśród naszych lekarzy prowincyonalnych ruchowi naukowemu i społeczno-higienicznemu. To wziął sobie za cel Zjazd 
lekarzy prowincyonalnych Królestwa Polskiego, po raz pierwszy dochodzący do skutku dzięki Towarzystwu lekarskiemu 
łódzkiemu. Zrozumiało ono doniosłość chwili i swoje w tej chwili zadanie, a wypełnieniem jego wieńczy godnie swój 
pierwszy jubileusz. Najlcpszem też chyba dla Towarzystwa łódzkiego jubileuszowem życzeniem będzie, aby ze Zjazdu 
i ono i wszyscy lekarze Królestwa Polskiego jaknajobfitszy zebrali plon, aby Zjazd stał się w zbiorowej ich pracy po­
czątkiem nowego okresu bujnego i niczem już nieprzerwanego rozwoju. c.

Z badań nad wielobiegunową mitozą.
Podał

K. Kostanecki.

Wytłómaczenie zwiększonej ilości biegunów.

Jak  wiadomo, zarówno w świecie zwierzęcym jako też 
roślinnym, czyto u tworów jednokom órkowych, czy też 
wielokomórkowych (Metazoa, Metaphyta), rozmnażanie ko­
mórek polega na podziale mitotycznym, w bardzo tylko wy­
jątkowych razach spotyka się podział t. zw. bezpośredni, 
amitozę, której istnienie długi cząs wogóle podawane było 
w wątpliwość, dzisiaj jednakowoż w niektórych przypad­
kach uważać można za stanowczo stwierdzone.

Podział mitotyczny znowuż odbywa się stale zapomocą 
mitozy dwubiegunowej, przez którą powstają z jądra ko­
mórki macierzystej dwa jądra, a podziałowi jądra towaizyszy 
lub następuje po nim podział komórki macierzystej na dwie 
komórki potomne.

W yjątkowo mogą się jednakowoż pojawiać u zwie­
rząt i u człowieka mitozy wielobiegunowe; zachodzą one 
przy prawidłowym zupełnie rozwoju zarodkowym, np. w okre­

sie bruzdkowania u niektórych zwierząt, w komórkach ol­
brzymich wątroby, śledziony, w ustroju dorosłym znajdu­
jem y je  w prawidłowych warunkach w komórkach olbrzy­
mich szpiku kostnego, w komórkach olbrzymich doczesnej 
w łożysku, u niektórych zwierząt czasem w komórkach 
twórczych plemników (spennatocytach i spermatydach); jako 
zboczenia spotykamy je  czasem w jajku przy wydzielaniu 
ciałek kierunkowych, szczególnie zaś często i z wielką ilo­
ścią biegunów przy polispermii, t. j. jeśli do jajka zamiast 
jednego wnikną dwa lub większa ilość plemników; możemy 
je  także sztucznie wywołać zarówno podczas rozwoju za­
rodkowego jako też w ustroju dorosłym przez zastosowanie 
bodźców mechanicznych, termicznych, chemicznych, przez 
działanie promieni Roentgena, napotykamy je dalej przy 
regeneracyi tkanek po przypadkowych czy sztucznie wy­
tworzonych ubytkach, a szczególnie często w nowotworach, 
przedewszystkiem w nowotworach złośliwych.

Szereg analogicznych spostrzeżeń mamy i dla świata 
roślinnego.

Przed kilkunastu laty opisywałem takie wielobiegu­
nowe mitozy w komórkach olbrzymich wątroby zarodka, 
następnie miałem sposobność widzieć je  w komórkach twór-
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czycli plemników, dalej w komórkach nowotworowych (raka), 
przed dziesięciu laty opisywałem je  przy wydzielaniu cia­
łek kierunkowych u Cerebratulus marginatus, dalej spoty­
kałem je przy polispermii u różnych zwierząt (jeżowców, 
robaków, mięczaków), w ostatnich latach, jak  to w kilku 
pracach podawałem, napotykałem je  bardzo często w nie­
zliczonej ilości obrazów i w bardzo wielorakiej formie w za­
płodnionych, a przedewszystkiern sztucznie partenogenety- 
cznie rozwijających się jajkach mięczaka Mactry. Rozpo­
rządzając obfitym, a co do formy tego typu mitozy także 
i bardzo różnorodnym materyałem i sądząc, że znajomość 
wielobiegunowej mitozy ma nietylko ze względu na pra­
widłowy rozwój i prawidłową budowę niektórych narządów, 
ale głównie i ze względu na komórki nowotworowe niemałe 
znaczenie, pragnąłbym poświęcić kilka uwag zasadniczym 
jej cechom, a w niniejszym szkicu zastanowić się głównie 
nad pochodzeniem zwiększonej ilości biegunów'.

R yc. i —4 dają obrazy prawidłowej dwubiegunowej 
mitozy. W  okresie gwiazdy m aciefgyą^j (ryc. i) mamy ty-

Ryc. i. Ryc. 2.

Ryc. 3. Ryc. 4.

powe dwubiegunowe wrzecionko, na obydwu biegunach 
w środku promieni znfajduje się ciałko biegunowe, centriob 
a w równiku wrzecionka ułożona jest blaszka, płytka ró­
wnikowa chromosomów, (plaąue eąuatoriale, plaąue nucie* 
aire, Chromosomenaeąuatorialplatte), składająca się wre wszyst­
kich komórkach tego samego zwierzęcia lub rośliny ze sta­
łej, choć u różnych gatunków różnej ilości chromosomów. 
Jak  wiadomo, w tym okrąsie następuje podłużne rozszczepie- 
pienie się każdego chromosomu (por. ryc. 1), które już we 
wcześniejszych okresach się przygotowywało; chromosomy 
potomne wędrują ku dwom biegunomjjjl&c. 2), z nich re­
konstruują się jądra potomne (ryc. 3); ciałka biegunowe, 
centriole, leżą tuż przy pęcherzykowatem jądrze, a ponie­

waż promieniowanie póz'niej zanika, przeto już w końco­
wych okresach mitozy, a tem więcej w stania, jak  zwykle 
mówimy, spoczynkowym jądra, centriolu wykazać zazwyczaj 
nie można, ale przebieg mitozy wtykazał nam, że jądro ko­
mórki tworzy się ze stałej ilości chromosomów i że, jako 
stała składowa jej część, dostał się je j jeden centriol. Ten, 
choć chwilowo niewidoczny, ujawni się z chwilą następnej 
mitozy (ryc. 4), mianowicie widzimy, jak  podzielił się on na 
dwa centriole potomne, które oddalają się stopniowo coraz 
więcej od siebie, a między niemi pojawiają się włókienka 
wrzecionka środkowego (Centralspindel); ku chromosomom 
zdąża od każdego centriolu stożek promieni, tworzący pó­
źniej t. zw. płaszcz promieni, łą c z ą c y ®  centriol z chromo­
somami, a również* rozchodzą się od nich jaltby słońca 
t. zw. promieniowania biegunowe.

W  okresach następujących po gwieździe macierzystej 
zmianom części chromatynowych towarzysz^' przewężanie 
komórki i podział na dwie łcomórki potomne (ryc. 2 i 3).

Najczęstszym powodem tworzenia się figur mitotycz- 
nych wielobiegun owych jest nieprzewężenie i niepodzielenie 
się ciała komórkowego po podziale jądra. KomórkaTstaje 
się przez to dwujądrową, a ponieważ każdemu jądru odpo­
wiada przynależny do niego centriol, zawieraj ona i dwa 
centriole ; przy następnej mitozie z odpowiadającego k a­
żdemu jądru centriolu wytwarzają się po dwa centriole po­
tomne. Jeśli jądra, a tem samem i wytwarzające się przez 
podział centriolów wrzecionka leżą w większem od siebie 
oddaleniu, mogą się wytworzyć dwie od siebie mniej lub 
więcej niezależne, tylko że we wspólnem ciele komórko- 
wem leżące figury m itotycznM ryc. 5); wzajemne ich poło-

Ryc, 5 wedle Baltzera.

żenie może być różne: osi wrzecionek mogą leżeć równo­
legle, albo pod kątem w jednej i tej samej lub w różnych 
płaszczyznach, mogą się przy tem ze sobą (leżąc w różnych 
płaszczyznach) krzyżować. Jeśli wrzecionka zbliżą się! do 
siebie, może promieniowanie jednego oddziaływać na chro- 
matynę drugiego.

Ryc. 6 i 7. dają nam bardzo ładne przykłady, jak  
zbliżone więcej promieniowanie jednego wrzecionka może 
wywołać zaburzenie w układzie i wędrówce chromatyny 
w obrębie drugiego wrzecionka; obrazy takie są niejako 
przejściową formą do figur mitotycznych wielobiegunowych.

Jeśli jądra od początku leżą w mniejszem od siebie 
oddaleniu, obydwie pary centriolów potomnych otaczają­
cych się promieniowaniami będą też leżały bliżej siebie;
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Ryc. 6 wedle Bracheta. Ryc. 7 wedle Henneguyłcgo.

promieniowania, otaczając mniej lub więcej regularnie po­
wstającą z obydwu jąder grupę chromosomów, wytworzą 
już jednolitą figurę mitotyczną czterobiegunową (ryc. 8). 
Po metakinezie wytworzą się cztery gwiazdy potomne i ko­
mórka może wówczas podzielić się równocześnie na cztery 
komórki potomne; albo też komórka może pozostać nie- 
podzielona i wówczas będziemy mieli komórkę czterojądrową

Ryc. 8 jajko Maciry.

z czterema centriolami, w której przy ponownej mitozie 
plpjPtanie mitoza ośmiobiegunowa i w razie dalszego po­
wstrzymania podziału ciała komórkowego mogą powsta­
wać mitozy o zdwajającej się wciąż ilości biegunów. Przy 
każdej mitozie oczywista zdwaja się także wciąż, skutkiem 
rozszczepiania się chromosomów na chromosomy potomne, 
ilość ich. Ten sposób powstawania wielobiegunowych figur 
mitotycznych, który można istotnie stwierdzić w szeregu 
obrazów, musi zawsze doprowadzać do wytworzenia się mi­
toz nietylko z parzystą liczbą biegunów, ale liczbą, która 
odpowiadałaby liczbie 2n.

Tymczasem spotykam y wielobiegunowe mitozy z 6, 
io, 14  biegunami, a więc z liczbą biegunów, odpowiadającą 
zdwojonej liczbie nieparzystej, a nawet z nieparzystą ilo­
ścią biegunów.

Bardzo często widzimy mitozy z liczbą biegunów, 
która odpowiada zdwojonej liczbie nieparzystej, przy po- 
Bspermii; te tłómaczą się w bardzo prosty sposób: przy 
normalnem, t. j. monospermicznem zapłodnieniu ja ja  wpro­
wadza plemnik do ja jka sw e jądro (główkę) i swój cen- 
triol; jądro ja ja  i jądro plemnika zawierają po połowie ilo­
ści chromosomów w stosunku do jąder komórek somaty­
cznych, tak że dopiero z połączenia chromatyny obydwu 
jąder płciowych w pierwszem wrzecionku podziału otrzy­
mujemy pełną ilość chromatyny.

Ciałka biegunowe tego wrzecionka pochodzą z po­
działu centriolu plemnika (centriol ja jka zanika). Jeśli za­
miast jednego wniknie do ja ja  kilka plemników, każdy 
z nich wprowadza ze swem jądrem  swój centriol, który 
dzieli się na dwa, tworząc zawiązek wrzecionka. (Por. ryc. 9,

Ryc. 9 wedle Boveriego.

do jajka wniknęły dwa plemniki, skutkiem tego porvstanie 
mitoza czterobiegunową). Jak  w innem -miejscu dokładniej 
będę mógł przedstawić, czasem jeden tylko z tych plemni­
ków zbliża się ze swemi centriolami do jądra jajka, wrze­
cionka innych zaś plemników mogą pozostać jako nieza­
leżne samodzielne wrzecionka wśród plazmy ja jka w wię- 
kszem od jądra jajka i od siebie oddaleniu; o ile jedna­
kowoż plemniki zbliżą się w większej ilości ku jądru jajka 
wraz ze swemi promieniowaniami, powstanie figura mito- 
tyczna wspólna, wielobiegunowa, a ilość biegunów jej mo­
żna oznaczyć formułą 2 X  n SP (spermatozoon), a Jwięc 
możemy mieć biegunów 2 X 2 ,  2 X  T  ale i 2 X  3, 2 X  S, 
2 X  7 i t  d. Ilość chromosomów w takich wielobieguno­
wych wrzecionkach wynosić będzie, jeśli jako a oznaczymy 
ilość chromosomów w komórkach somatycznych, jako ov 
jądro ja jka  (ovum), jako sp jądro plemnika (spermatozoon): 
Va a (1 ov -J- n sp).

Figury mitotyczne wielobiegunowe mogą się także 
tworzyć w komórkach, które powstały przez zlanie się ko­
mórek, w t. zw. syncytium. o ile jądra zlanych komórek 
zbliżyły się do siebie i o ile powstające z podziału ich 
centriolów wrzecionka wytworzą wspólną figurę. Jeśli zleje 
się nieparzysta ilość komórek, ilość biegunów będzie od­
powiadać zdwojonej liczbie nieparzystej; podobne stosunki 
co do liczby biegunów będziemy mieli, jeśli po pierwotnie 
nieparzystobiegunowej mitozie nie nastąpił podział komórki, 
a rozwija się nowa mitoza. Głównie właśnie mitozy z nie­
parzystą ilością biegunów wym agają wytłómaczenia. Ze 
spotykam y mitozy z 3, 5, 7 biegunami, nie ulega dzisiaj 
wątpliwości, a na sposób powstawania ich nowsze badania 
rzucają pewne światło, a mianowicie możemy na podsta­
wie tychże stwierdzić, że nieparzystość biegunów może być 
wynikiem, albo 1) nieprawidłowo, nadmiernie wzmożonego 
podziału centriolów, albo też 2) przeciwnie powstrzymania 
ich podziału.

Te dwie możliwości więc przedewszystkiem omówić 
musimy:

A d 1. Znany oddawna przy zwykłej dwubiegunowej 
mitozie jest objaw, że centriol na jednym, albo też na 
obydwu biegunach dwubiegunowego wrzecionka może 
w okresie gwiazdy potomnej (por ryc. 10), albo nawet je ­
szcze wcześniej, w okresie gwiazdy macierzystej, podzielić 
się na dwa; obrazy takie spotyka się czasem przy mitozie
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komórek somatycznych, często w pierwszych komórkach 
embryonalnych przy brózdkowaniu jaj, jakoteż w mitozach 
przy wydzielania ciałek kierunkowych, wogóle więc przy 
szybko po sobie następujących mitozach. Teichmann,

Ryc, io. Jajko Physy.

a głównie Baltzer w pracach swych nad zapłodnionemi 
jajkam i jeżowców udowodnili szeregiem obrazów, obejmu­
jących wszelkie stadya przejs'ciowe, że przedwczesny taki 
podział centriolu na jednym  biegunie wrzecionka może, 
jes'li powstałe z jego podziału centriole od siebie się od­
dalą i około każdego z nich wytworzy się oddzielne pro­
mieniowanie, doprowadzić do zamienienia się wrzecionka 
dwubiegunowego w figurę mitotyczną trójbiegunową (por. 
ryc. i i ) .  Baltzer stwierdza, że w takiej figurze trójbieguno-

Ryc. 1 1  wedle Baltzera.

wej bieguny tworzy »eine Tochtersphare und zwei Enkel- 
spharen«.

Ten przedwczesny podział jednego z centriolów po­
tomnych może, jak  nas różne obrazy pouczają, przesunąć 
się w jeszcze wcześniejszy okres, gdy jądro macierzyste do­
piero przygotowywa się do podziału; wówczas pojawiają 
się równocześnie trzy promieniowania i tworzy się odrazu 
figura mitotyczną trójbiegunowa.

Jeśli taki podział przedwczesny centriolu nastąpi na 
obydwu biegunach, może się wrzecionko dwubiegunowe 
zamienić na wrzecionko czterobiegunowe.

Z takich trójbiegunowych figur mitotycznych — a tem 
więcej z czterobiegunowych — wynikają zawsze jądra po­
tomne ze zmniejszoną ilością chromosomów. Chromosomy 
bowiem podczas mitozy nigdy inaczej się nie dzielą, jak

przez rozszczepienie na dwa potomne, przy dwubieguno-

, • 1  • • , ,  2  X  nwej mitozie rozdzielają się one wedle prawa------------, przy

trójbiegunowej mitozie, gdyby nawet rozdział chromoso­
mów na pojedyncze bieguny wypadł najrównomierniej,

2  n
rozdzielałyby się wedle prawa --------   , a przy czterobie-

gunowej wedle prawa — J jeśliby po takiej mitozie
4

nastąpił podział komórki, otrzymalibyśmy komórki o nad­
miernie małej ilości chromosomów (hypochromatyczne). 
Jak  w innem miejscu będę mógł wykazać, przy wielobie- 
gunowej mitozie rozdział chromosomów na pojedyncze bie­
guny jest więcej rzeczą przypadku, jest w zależności od 
ukształtowania się figury chromatynowej w okresie gwiazdy 
macierzystej i stosunku promieniowali do niej; może więc 
wypaść na jeden biegun, a więc na jedno jądro, znacznie 
więcej chromosomów, ale wówczas na inne jądra w odpo­
wiednim stosunku przypadnie ich znacznie mniej.

T ak  jak  dwubiegunowe wrzecionko może się przez 
przedwczesny podział centriolu zamienić na trójbiegunowe, 
tak samo z figury mitotycznej czterobiegunowej, albo sze- 
ściobiegunowej i t. d. (wszystko jedno w jaki sposób one 
się wytwarzać zaczęły), wyniknąć może figura pięciobiegu- 
nowa, siedmiobiegunowa i t. d.; naturalnie że i tutaj ten 
przedwczesny podział centriolu może się przesunąć we 
wczesny początkowy okres mitozy, tak że naraz pojawi 
się pięć, siedem promieniowali.

Ad 2 . Przeciwstawieniem do pojawiania się większej, 
niż zdwojonej ilości centriolów jest powstrzymanie podziału 
centriolu podczas mitozy. Przez zastosowanie bodźców me­
chanicznych lub chemicznych na rozwijające się ja ja  (Th. 
Boveri, M. Boveri, W ilson, Herbst, Baltzer, Kostanecki) 
uzyskuje się nieraz w zapłodnionem ja ju  lub pierwszych 
komórkach zarodkowych obrazy, które wykazują, że jądro 
może przejść wszystkie typowe zmiany, poprzedzające mi­
tozę, może rozpaść się na pojedyncze chromosomy, nato­
miast centriol zamiast podzielić się na dwa i wytworzyć 
dwa promieniowania jako bieguny wrzecionka, pozostaje 
niepodzielony i tworzy ośrodek jednego tylko wielkiego pro­
mienistego słońca, ryc. 12 . Obrazy takie nazwał Boveri >mona-

Ryc. 1 2 , Jajko Mactry.

strami«; — naturalnie musimy wobec tego zaniechać uży­
wania nazwy »monaster«, jak  to dawniej wielokrotnie czy­
niliśmy, na oznaczanie gwiazdy macierzystej (etoile - mere, 
Mutterstern). W  takim »monastrze« chromosomy rozszcze­
piają się na chromosomy potomne zupełnie ja k  w zwy­
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kłem wrzefionku dwubi&EunoEem; pozostając j&lnakdfroż 
pod wpływem tylko jednej sfery, nic rozchodzą się na 
dwa bieguny, Tfecz tworzą wszystkie Jfązem  znów jedno ją ­
dro, ale wobec podwójnej liczby chromosomów odpowie­
dnio większe. Wytwarzanie się takich monastrów może się 
nawet powtarzać, a wynikiem ich będzie za każęłym razem 
jądro ze zdwojoną ilością chromosomów. Monastry takie są 
zatem przeciwstawieniem nietylko wielobiegunowej, ale 
i dwubiegunowej mitozy, są to mitozy jednobiegunowe.

Jeśli teraz mamy kom órki1 o dwóch jądrach, z których 
każdemu odpowiada "centriol —  (a więc np. korHofłtę 
dwujądrową, która powstała przez to, że po poprzedniej 
mitozie nje nastąpił podział ciała komórki, albo jajko 
płodnione dwoma plemnikami, i  których każdy wprowadza, 
jalgwyientyj swój ccntriol) —  to przy mitozie każdy z cen- 
triolów dzieli się zazwyczaj na dwa i, o ile jądra dość blizko 
siebie leżą, powstaje mitoza czterobiegunowa. Jeden z cen- 
triolów może jednakowóż (podobnie jak  w monastrze) po­
zostać niepodzielony, gdy natomiast druW się podzuJlił, otrzy­
mamy wówczas mitozę trójbiegunową. W ten spbsób musiałem 
tłomaczyć sobie niektóre obMJzy trójbiegunowych figur mito- 
tycznych w rozwijających się partSW8piBj.ycznie jajkach 
Mactry, w których po przebytej mitozie me nastąpił p'odział 
komórki, a następnie występ<K%ły zamiast spodziewanych 
czterobiegunowych trójbiegunowe mitozy. Oczywista rzecz, 
żć trzy jądra potomne, będące wynikiem takiej trójbiegu­
nowej mitozy (występującej zamiast czterobiegunowej), będą 
zawierały (choć rozdzieloną nifzawsze równomiernie na 
pojedyncze jądra) nadmierną ilość chromosomów, bo prze­
znaczoną dla czterech jąder, czyli że jądra te*będą hyper- 
chromatyczne. Bovcri i Baltzer opisywali takie tfójbiegu- 
nowe mitozy w jajkach jeżowców, zapłodnionych dwoma 
plemnikami. W obec tegdpfże centriol każdego plemnika 
dzieli się na dwa, zwykle w (jajkach dispermicznych po­
wstaje mitoza czterobiegunowa; (Sasem jednakowoż cen­
triol jednego tylko plemnika może się prawidłowo na dwa 
podzielić, drugi pozostać niepodzielonymlryc. 1 3], a jeżeli jądra 
obydwóch plemników zbliżą się do jądra* jajka, powstanie 
stąd mitoza trójbiegunowa (ryc. 14). Boveri nazywa takie obrazy 
odisperine Triaste^Bprzypom nijm y sobie, że w poprzednim
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Ryc. 13 wedle ljovericgo.

ustępie mówiliśmy, iż przez przedwczesny podział jednego 
z centriolów dwubiegunowego wrzecionka nró^ł w jajku, 
zapłoduionem jednym plemnikiem, powstać obraz trójbieguno 
wej mitozy, był to »monospermer Triaster® Boveriego (por_ 
ryc. 15); różnica obrazów będzie polegała jedynie na ilości chro-

rnosbmów: jeśli liczbą n oznaczymy stałą ilótść chromosomów 
jądra jajka i plemnika, w trójbićgunowem wrzecionku jajka 
zapłodnione^ ' W lnym  plemnikiem (monospenner Triaster) 
ilość chromosomów rozszczepionych na chromosomy po­

tomne wynosić będzie w stosunku do ilości biegunów 
2n (1 ov —[— 1 sp)

3
w trójbiegunowem wrzecionku ja jk a  za­

płodnionego dwoma plemnikami
.21 1  (i 0V -|- 2 sp)

3
Najlepiej uprzytomni nam się znaczenie stosunków, 

omawianych w ustępie a i b, jeśli zwrócę uwagę na to, że 
zatem w monosji^rmicznic zapłodnionem jaiku zamiast, jak  
zwykle dwubiegunowego wrzecionka może się wytworayć 
czasem slbutkierp przedwczesnego podziału jednego z centrio­
lów potomnych mitoza trójbiegunowa (jednoplemnikowy 
triaster), czasem znowuż skutkiem zupełnego powstrzymania 
podziału centriolu mitoza jednobiegunowa, monaster.

Dalej widzieliśmy poprzednio, że czasem skutkiem 
przedwczesnego podziału centriolu na obydwu biegunach 
zamiast wrzecionka dwubiegunowego pojawia się wrzecionko 
czterobicgunowe; otóż odwrotnie znów wrzecionko dwubie­
gunowe iwŁże wystąpić tam, gdzie (odpowiednio do ilości 
jąder i centriolów, które pozostały z poprzedniego podziału 
albo też przy dispermicznie zapłodnionych jajkach) musimy 
oczekiwać figury mitotycznej czterobiegunowej. W ynikiem ta­
kiej mitozy będą oczywiście tenr więcej »hyperchromaty- 
czne« jądra. Takie mitozy dwubiegunowe zamiast cztero­
biegunowych mogą powstawać w dwojaki sposób:

A lbo obydwa centriole zawarte w komórce pozostają 
niepodzielone, otaczając się promieniowaniem, tworzą nie­
jako dwa »monastry«, łączące się we wspólnej grupie chro­
mosomów i dają przez to obraz dwubiegunowego wrzecionka; 
albo też, być może, że jeden centriol zupełnie zanika, a drugi, 
dzieląc się, tworzy dwubiegunowe wrzecionko, zawierające 
chromatynę obydwu jąder.

Takie powstrzymanie, zahamowanie podziału centri- 
olórt (przy i‘ównoczesnem powstrzymaniu podziału ciała ko­
mórkowego po poprzedniej mitozie) i pojawienie się mitozy 
dwubiegunowej zamiast czterobiegunowćj może nawet w y­
stępować przez kilka procesów mitotycznych z rzędu; ponie­
waż przy każdej mitozie zdwaja się ilość chrcfmosomów, 
przeto następstwem będzie tworzenie się coraz większych 
i coraz bogatszych w chromajwnę jąder; same zaś wrze­
cionka odznaczać się będą przedewszystkiem wielką ilością 
chromosomów, ale i części achromatyczne, głównie stożki
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promieni, idące od biegunów ku chromosomom, występują 
w wzmożonej sile.

Powstawanie takich dwubiegunowych olbrzymich mitoz 
mogłem ślecjzić w partenogenetycznie rozwijających się jajlA ch 
Mactry (ryc. 1 6), niektórzy autorowie spotykali je w komór-

Ryc, l6. Jajko Mactry.

kach nowotworowych (Stroebe); takie dwubiegunowe wrze­
cionka z wielką ilością chromosomów mogą jednakowoż 
powstawać niezawodnie i przez to, że kilka razy po sobie 
mógł występować »monaster« wiodąc do wytworzenia się 
olbrzymiego jądra, następnie zaś centriol się podzielił i w y­
tworzyło się w ten sposób wrzecionko o bardzo znacznie 
zwiększonej ilości chromosomów.

Jak  z powyższych uwag widzimy, geneza figur rnito- 
tycznych trój- i czterobiegunowych jako tez olbrzymich dwu­
biegunowych, które tutaj dodatkowo omówiłem, może być 
bardzo różna; w przypadkach, w których zboczenia te wy­
wołujemy sztucznie w komórkach, w których mitozy szybko 
po sobie następują i gdzie ewentualnie przebieg ich i cią­
głość możemy śledzić (np. w pierwszych okresach rozwoju 
jaja), łatwiej-nam jest wyprowadzić niejako rodowód każdej

figury mitotycznej; tam gdzie z napotykanych tylko przy­
padkowo na skrawkach pojedynczych oJsresów musimy do­
piero wysnuwać pod tym względem wnioski lub przypusz­
czenia, rozstrzygnięcie będzie nieraz bardzo trudne, czasem 
niemożliwe, ale tak samo tu, jak tam, główną wytyczną 
stanowić będzie stosunek ilości chromosomów do ilości bie­
gunów, bo ten pozwoli nam ocenić, ile jąder (bierze udział 
w mitiFżic i ile zatem powinno być w stosunku do nich 
centriolów.

Nie potrzebuję, sądzę, tego, co dla wytłómaczcnia fi­
gur trój- i czworobLgęmowych przytaczałem, przeprowadzać 
w szczegółach w odniesieniu do figur o pięciu, sześciu, sie­
dmiu lub większej liczbie biegunów. Ze wzrastającą ilością 
biegunów obrazy ostają ąię więcej skomplikowane, rozpozna 
nic i wytłómaczenie szczegółowy jest więcej utrudnione, ale 
zasady pozostają te same.

Rzadką anomalią przy dwubiegunowej mitozie jest ob­
jaw opisany przez Th. Boveriego, M. Bovcriową, Zieglera

Ryc. iS wedle M. Boveriowej.

Wilsona, polegający na tem, że chromosomy rozszczepione 
na dwifcj połowy, nie wędrują ku dwom biegunom, lecz 
wszystkie gromadzą się na jednym bieguniejTpor. ryc. 17), 
tak że, gdy komórka taka się podzieli, jednaj z komórek 
zawierać będzie całą chromatynę, druga zaś tylko promie­
niowanie z centriolem. Z promieniowania tego i centriolu może 
się wytworzyć zupełnie jak  przy zwykłej mitozie wrzecionko 
dwubiegunowe, tylko że pozbawione chromosomów; pełnie! 
waż zaś takie mitozy bezchromatynowe nieprowadzą zwykle

do podziału ciała komórki (Boveri, Wilson), same zaś cen- 
triole mogą się dalej dzielić i, otaczając się promieniowa­
niem, wytwarzać sfery potomne, połączone wrzecionkami, 
przeto komórka taka bezjądrowa może zawierać wielką na­
wet nieraz ilość regularnie rozmieszczonych promieniowali 
(poi. ryc. 18); tworzą się, w niej niejako mi t ™y  wielobiegu­
nowe, ale wrzecionka ich pozbawione są zupełnie chromo­
somów, przedstawiają się ope jako t. zw. »fuEanx achromes«.

Podobn'6 obrazy wielokrotnych promieniowali bez ch.ro-
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mosomów uzyskiwała N. M. Stevens, przecinając jajka w okre­
sie gwiazdy macierzystej lub w metakinezie w ten sposób 
że jednej połowie dostawało się tylko promieniowanie bez 
chromatyny, która w całej ilos'ci pozostawała w drugiej po­
łowie. Promieniowanie w bczjądrowej części, dzieląc się, da­
wało również obrazy wielobiegunowych promienistych fi­
gur (ryc. 19).

W  dotychczasowych uwagach, czy to mówiąc o centrio- 
lach przy prawidłowej dwubiegunowej mitozie, czy też o cen- 
triolacli przy wielobiegunowej mitozie, czy też mówiąc o po­
wstrzymaniu podziału centriolów, czy też o przedwczesnym po­
dziale centriolów potomnych na centriole następnego pokole­
nia, czy też o centriolach w bezjądrowych komórkach lub bezją- 
drowych częściach komórki, zawsze wciąż odnosiliśmy poja-

Ryc. 21 wedle Wilsona.

wiające się przy mitozie centriole do istniejących stale w ko­
mórce centriolów macierzystych; szereg nowszych prac, prac 
doświadczalnych (Morgan, Wilson, Yatsu), wykazuje jedna­
kowoż, że centriole, i to centriole, otaczające się promie- 
niowaniami i mające właściwość dzielenia się. mogą także 
powstawać samodzielnie, niezależnie od istniejących centri­
olów macierzystych, że mogą się one tworzyć w plazmie 
»de novo« pod wpływem specyalnych bodźców, szczególnie

płynów hypertonicznych. Nie podzielam zapatrywania tych 
autorów, którzy na podstawie tych spostrzeżeń zaprzeczają 
wogóle ciągłości centriolów i chcieliby centriole uważać za 
twory, zanikające i powstające za każdym razem »denovo«; 
(szczególnie co się tyczy centriolów pierwszego wrzecionka 
podziału w zapłodnionem ja jk u , fuseau de segmentation, 
Furchungsspindel, kontrowersya ta stale się w ostatnich 
latach powtarza), ale| możność sztucznego wywoływania two­
rzenia się centriolów, powstawania centriolów »de novo« 
uważać trzeba za stwierdzoną. Takie centriole, opanowując 
swemi promieniowaniami jądra (obok centriolów, powsta­
jących -z podziału istniejących centriolów macierzystych), 
mogą prowadzić do utworzenia się figur mitotycznych wie­
lobiegunowych; czasem część ich tylko łączy się z chroma- 
tyną w wielobiegunową mitozę (por. ryc. 20), a reszta leży 
niezależnie wśród plazmy; albo też z jądra może się w y­
tworzyć zupełnie typowe dwubiegunowe wrzecionko (por. 
ryc. 2 1), dodatkowe zaś te promieniowania (accessory cy-

Ryc. 22 wedle Wilsona, Ryc. 23 wedle Wilsona,

tasters Morgana i Wilsona) mogą być albo pojedynczo roz­
rzucone w plazmie, albo tworzyć bezchromatynowe wrze­
cionka, albo nawet łączne wielobiegunowe bezchromatynowe 
figury promieniste. Jeśli ja jka z dodatkowemi promienio­
waniami podzielą się, wówczas ta część jajka, która nie 
zawiera chromatyny, zazwyczaj dalej się nie dzieli, nato­
miast centriole mogą się rozmnażać i dawać obrazy pro- 
mieniowań, jakie np. widzimy w ryc. 22.

Wilson i Yatsu w ywoływali w swych doświadczeniach 
centriole dzielące się i prowadzące do wytworzenia wielo­
krotnych promieniowali także i w bezjądrowych ułamkach 
jajek (por. ryc. 23).

O pracy naukowej lekarza prowincyonalnego.

Napisał

Dr Władysław Biegański.

»W iadomą jest rzeczą«, mówi Żeromski w jednej ze 
swych nowel, »że człowiek kultury, wyrzucony przez pęd 
odśrodkowy niedostatku 7. ogniska życia umysłowego do 
Klwowa, Kurozwęk lub Obrzydłówka, podlega z upływem
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czasu wskutek dżdżów jesiennych, braku środków komu- 
nikacyi i absolutnej niemożności mówienia w ciągu sezonów ca­
łych — stopniowemu przeistaczaniu się w twór mięsożerno-ro- 
ślinożerny«. Historyę takiego przeistaczania kreśli nam obra­
zowo autor w następujący sposób. Do miasteczka Obrzydłówka, 
ukrytego gdzieś w dalekiej i głuchej prowincyi, przybył młody 
lekarz zaraz po ukończeniu studyów z kilkoma rublami 
w kieszeni i z zapasem pięknych, nadzwyczajnie pożyte­
cznych myśli w głowie. Był śm iały i energiczny, to też za­
czął wkrótce nieubłaganą walkę z miejscowym aptekarzem- 
wyzyskiwaczem i z felczerami - nieukami; był szlachetny, 
a więc zbliżył się do ludu, ucząc mieszczan i chłopów 
pierwszych zasad poniewieranej przez nich higieny. Przed 
inteligencyą małomiasteczkową, przed sędzią, proboszczem 
i rejentem, perorował ogniście o kulturze, o książkach, 
wreszcie o tem, co to jest dobro publiczne. Był słowem 
pionierem kultury w Obrzydłówku. Nim jednak rok upły­
nął, młody doktór poczuł, że jego energia staje się »dzie- 
dzictwem robaków*. Zauważył bowiem, że wszystkie jego 
wysiłki idą na marne. Mieszczanie i chłopi słuchali niby 
z uwagą jego nauk z zakresu higieny, ale podawnemu nu­
rzali się w błocie i brudach. T. zw. inteligencyą małomia­
steczkowa kiwała głowami, wzruszała ramionami na jego 
młodzieńcze idylle, prorokując pomiędzy sobą, że wkrótce 
ten szał go obleci. Aptekarz zaś i felczerzy toczyli z mło­
dym doktorem zajadłą walkę, poczynając od wybijania szyb 
i kociej muzyki, a kończąc oczernianiem go i podrywaniem 
zaufania wśród pacyentów.

W alka była nierówna; całe otoczenie było przeciwko 
niemu, a tu znikąd nie widać pomocy, ani zachęty. Po­
woli więc doktorowi zaczęło być »wszystko jedno* i »pe- 
wnego pięknego poranku skonstatował, że ów płomyczek 
nad jego głową, z którym tu przyszedł i którym chciał 
rozwidnić drożynę swoją —  zgasł. Zagasł sam przez się: 
wypalił się«. Odtąd stał się innym człowiekiem, z apteka­
rzem pogodził się; dawni antagoniści zaczęli wspólnie »orać 
w wincie* i to orać bardzo pracowicie, nieraz po kilka­
naście godzin bez wytchnienia. Zamiast ognistych dysput 
o kulturze i postępie toczył obecnie niemniej zajadłe spory 
o sprawach ważniejszych, np.: co jest smaczniejsze, czy 
prosię nadziewane kaszą tatarczaną z majerankiem, czy bez 
majeranku. Leczył rutynicznie, miał nawet pewne powo­
dzenie w Obrzydłówku, mówiono, że zbierał pieniądze. 
Przestał zupełnie czytywać, chwile zaś wolne od zawodo­
wego zajęcia spędzał albo przy kartach, albo w razie braku 
partnerów na zabijaniu nudy w domu. W tedy mógł ca- 
łemi godzinami spacerować po gabinecie lub leżeć na 
szezlongu, opanowany całkowicie przez nieopisane, zabójcze 
lenistwo.

T ak kreśli Żeromski historyę o tem, jak  Obrzydló- 
wek wyjadł mózg, serce i energię młodego lekarza. Obraz 
jest nad wyraz smutny i owiany właściwym dla utworów 
tego autora, beznadziejnym pesymizmem. Podług Żerom­
skiego zanik inteligencyi w otoczeniu prowineyonalnem jest 
chorobą nieuleczalną; w atmosferze każdego Obrzydłówka 
gnieżdżą się bacyle apatyi i lenistwa, które jorzedostają się 
do mózgu i serca przybysza i sprowadzają niezawodnie 
ostateczny upadek wszelkiej samodzielnej myśli i szlache­
tnych popędów. Nad Obrzydłowkiem, jak  nad piekłem

Dantejskiem, błyszczy złowrogi napis, odbierający wszelką 
nadzieję tym, których los tam zapędził.

Możnaby zarzucić, że historya opowiedziana przez Że­
romskiego jest zaczerpnięta z przeszłości, może nawet nie­
dalekiej, ale w każdym razie minionej, że dziś coś niecoś 
się zmieniło w Obrzydłówkach. Możnaby dalej kwestyono- 
wać, czy fatalną ewolucyę duszy młodego lekarza mamy 
wyłącznie przypisać społeczności Obrzydłowskiej, czy też 
może część winy złożyć powinniśmy na brak charakteru 
i wytrwałości ze strony nowego jej członka. Wszak podo­
bny upadek zajs'ć może i zdarza się dość często i w ośrod­
kach kultury, w wielkich miastach, gdzie dusza także ja ło ­
wieje, wprawdzie nie w ciemnościach egipskich i nieprze- 
bytem błocie ulic małego miasteczka, lecz na szlifowanym 
bruku wielkomiejskim i w rzęsiście oświetlonych kabare­
tach. A le to wszystko istoty rzeczy nie zmienia i musimy 
przyznać, że obraz naszkicowany przez Żeromskiego jest 
psychologicznie najzupełniej możliwy.

W iemy dobrze, jak wielki wpływ na każdą jednostkę 
wywiera otoczenie; jeżeli więc otoczenie jest gnuśne, apa­
tyczne i bezmyślne, to nawet wybitny osobnik musi 
w końcu uledz jego niwelującemu, suggestyjnemu działa­
niu. Jakiż na to jest ratunek? czy unikanie Pacanowów 
i Obrzydłówków i ucieczka stamtąd do wielkich miast? 
Radykalny ten środek jest przedewszystkiem niemożliwy, 
choćby tylko z ekonomicznego stanowiska, a następnie 
nie chroni bynajmniej przed wyjałowieniem  duszy, gdyż 
i w wielkich miastach marnują się zdolności może w od­
mienny, lecz niemniej tragiczny sposób. Ratunku więc szu­
kać należy nie zewnątrz nas, w mniej lub więcej szczęśli­
wych konjunkturach losu, lecz w nas samych. Osobnik 
ostoi się wobec niwelującego wpływu otoczenia, o ile w so­
bie samym znajdzie podnietę dla swych odrębnych myśli 
i uczuć. Taką właśnie podnietą jest instynktowny, w ro­
dzony popęd do tworzenia, który tkwi w każdym czło­
wieku w mniejszym lub większym stopniu i który odpo­
wiednio podtrzymywany i kultywowany stanowi źródło dla 
pracy twórczej, ideowej.

Mówię tu o pracy twórczej, ideowej, a nie zawodo­
wej, praca bowiem zawodowa, choćby najbardziej inten­
sywna, nie jest zdolna uchronić człowieka przed grożącem 
mu wyjałowieniem duszy. Każda praca zawodowa staje się 
z biegiem czasu rutyniczną, poniekąd automatyczną i jako 
taka, mówiąc językiem  fizyologicznym, odbywa się prze­
ważnie w ośrodkach podkorowych mózgu. Jeżeli więc praca 
zawodowa wyłącznie wypełnia życie człowiekowi, to wła­
ściwa jego inteligencyą, bezustanku ruchliwa, ciekawa i po­
szukująca, wskutek nieczynności zanika. Zjawisko to często 
obserwować możemy. Dobry, ale zbyt wyłączny zawodo­
wiec traci z upływem lat żywość swej inteligencyi i prze­
staje się interesować wszystkiem, co wykracza poza granice 
jego specyalności. Tylko praca twórcza, ideowa, niezado- 
walniająca się rutyną, tem, co jest znane, lecz poszukująca 
nowych dróg, nowych sposobów, nowych prawd, kształci 
i rozwija nasz umysł. A le nie na tem tylko polega wyż­
szość pracy ideowej nad zawodową. Ideał tem się różni od 
każdej innej myśli, że ma mocne zabarwienie uczuciowe, 
że kojarzy się ściśle z uczuciami i wynikającym i z nich 
popędami do czynu. To też praca, dokonywana w imię 
jakiegokolwiek ideału, rozwija w człowieku nietylko inteli-
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gencyę, lecz równocześnie kształci jego uczucia i uszla­
chetnia popędy. Jeżeli to wszystko uwzględnimy, to zrozu­
miemy, że praca taka jest w życiu człowieka wielką po­
tęgą, która się może śmiało przeciwstawić innej wielkiej 
potędze, mianowicie wpływowi otoczenia.

Są dwa rodzaje pracy twórczej, ideowej: społeczna 
i naukowa. Obie w równej mierze mogą przeciwdziałać 
obrzydłowskim bacylom apatyi i lenistwa, i tylko od tem­
peramentu i składu umysłu osobnika zależeć będzie, którą 
z nich wybiferze. Jeżeli osobnik ma temperament czynny, 
ruchliwy, to więcej do przekonania przemawiać mu będzie 
praca społeczna, i tej się chwycić powinien; jeżeli zaś tem­
perament jego jest więcej spokojny, a skład umysłu więcej 
kontemplacyjny, to raczej pociągać go będzie praca naukowa-

W  danej chwili mówić będę tylko o pracy naukowej- 
Odrazu tu spotkać się mogę z zarzutem, że w Obrzydłówku 
żadna praca naukowa nie jest możliwą, lekarz bowiem nie 
znajdzie tam ani szpitala, ani pracowni naukowej, ani od" 
powiednich książek, a bez tego o pracy naukowej mowy 
być nie może. Przeciwko takiemu poglądowi muszę stano­
wczo zaoponować. Jest prawdą, że od stu z górą lat cały 
postęp m edycyny odbywa się prawie wyłącznie w szpita­
lach i pracowniach, ale z tego bynajmniej nie wynika, że 
jest to jedyny warsztat pracy naukowej. Są zagadnienia 
w naszej nauce, których szpital, ani pracownia dostatecznie 
rozwiązać nie mogą i które wskutek tego obecnie zostały 
zaniedbane. W szpitalach spotykam y tylko sprawy choro­
bowe cięższe, którym zwykle towarzyszą mniej lub więcej 
rozwinięte zmiany anatomiczne, wszelkie zaś sprawy z na­
tury swej lekkie, szybko przemijające, początkowe okresy 
przewlekłych chorób, ogromna większość zaburzeń funkcyo- 
nalnych bez zmian anatomicznych, nie znajdują przytułku 
w szpitalu, to też o nich praktyka szpitalna decydować nie 
może. Każdy lekarz, zaczynający praktykę po ukończeniu 
studyów uniwersyteckich, ze zdumieniem spostrzega, że 
istnieje cały Szereg spraw chorobowych, których nie w idy­
wał nigdy wddinice i dla których nawet niema odpowie­
dnich rubryk w podręcznikach patologii i terapii szczegó­
łowej. Tutaj np. należą owe efemeryczne lub kilkudniowe 
gorączki o rozmaitym przebiegu, tak często spotykane 
w praktyce lekarskiej. Znane one były dawnym lekarzom, 
spotykam y dokładny ich opis w dziele Franka oraz u in­
nych autorów z końca XVIII. w., gdzie nawet podawano 
ich objawową klasyfikacyę (gorączki gastryczne, reumaty­
czne, kataralne itp.), niema tylko o nich wzmianki w spół- 
czesnych podręcznikach patologii szczegółowej, opartych w y­
łącznie na obserwacyach szpitalnych. M edycyna więc osta­
tniego stulecia, która wyświetliła tyle różnych zagadkowych 
i ciemnych spraw, nie uczyniła nic dla poznania tych prze­
mijających, pozornie lekkich gorączek, a nie uczyniła dla­
tego, że nie weszły one w zakres praktyki szpitalnej. Sprawą 
tą zająć się powinni lekarze praktycy prowincyonalni, zwła­
szcza ci, którzy podczas studyów uniwersyteckich zapoznali 
się dostatecznie z techniką badań bakteryologicznych i che­
micznych.

Kliniczna obserwacya szpitalna nieraz nie może w y­
kryć istniejącego związku pomiędzy pozornie odrębnemi 
chorobami. Obserwując poraź pierwszy chorego w szpitahg 
lekarz o poprzedzających sprawach chorobowych informuje 
się przy pośrednictwie często zawodnych wywiadów oraz

bardzo niedokładnego opisu i dlatego nier może o związku 
ich z obecną chorobą nic pewnego wyrokować. W lepszych 
warunkach pod tym względem znajduje się lekarz domowy, 
który widział te różne sprawy i spostrzegał ich kolejne na­
stępstwo. Stąd też obserwacya lekarzy domowych mogłaby 
nas wiele pouczyć o kombinacyach i powikłaniach chorób. 
Poznanie np. tak ważnej dla m edycyny wewnętrznej sprawy, 
mianowicie powikłań, występujących po zapaleniu wysięko- 
"wem migxlałtów, mamy do zawdzięczenia nie klinikom 
i praktyce szpitalnej, lecz właśnie praktyce prywatnej le­
karzy prowincyonalnych.

W szystkie zaburzenia czynności organicznych bez zmian 
anatomicznych uważamy dziś za nerwice, za przejaw scho­
rzenia układu nerwowego i sprowadzamy je do wspólnego 
mianownika, do owej wielkości niewiadomej, zwanej przez 
nas neurastenią. Pogląd ten nie wytrzymuje poważniejszej 
krytyki. Jest rzeczą bardzo możliwą, że wśród tych t. zw. 
nerwic kryją się początkowe okresy bardzo poważnych or­
ganicznych przewlekłych chorób, jak artretyzmu, stwardnie­
nia tętnic, przewlekłego zapalenia nerek, moczówki cukro­
wej itp. Tutaj właśnie odkrywa się szerokie pole dla ba­
dań lekarzy domowych i lekarzy praktyków prowincyonal­
nych. Ścisła obserwacya objawów i kolejnego ich rozwoju, 
dokładna analiza każdego przypadku i porównywanie zebra­
nych tym sposobem dat niewątpliwie rzuciłyby wiele świa­
tła na tę ciemną dotychczas sprawę.

Wiadomo dalej, że każdy chory nadaje pewne indy­
widualne piętno przebywanej przez siebie chorobie, że pod 
tym względem istnieje niezwykła rozmaitość w obrazach 
klinicznych chorób. W iadomo również, że istnieją dziedziczne, 
rodzinne, narodowe i rasowe usposobienia do pewnych cho­
rób, lub przeciwnie takaż sama odporność względem innych 
spraw patologicznych. Stosunki te znane nam są tylko 
w najogólniejszym zarysie, nie posiadamy jednak żadnych 
prawie dat szczegółowo zestawionych i odpowiednio opra­
cowanych. Dat takich nie może nam dostarczyć obserwa­
cya szpitalna; jest to właściwe pole badania dla lekarzy 
praktykujących w małych miastach prowincyonalnych. T ym ­
czasem nic dotychczas na tem polu nie zrobiliśmy pomimo 
bardzo sprzyjających warunków. W kraju naszym żyją sku­
pieni prawie pod jednym  dachem przedstawiciele rozmai­
tych narodów, a nawet ras, którzy ze sobą rzadko krzy­
żują się i łączą. Mimowoli nasuwa się tu myśl porównaw­
czych zestawień, zarówno statystycznych ze względu na 
ilość chorych, jak  klinicznych co do przebiegu chorób. 
Z takich badań m ogłyby powstać bardzo ciekawe i nie­
zmiernie ważne pod względem naukowym uogólnienia. Mo­
glibyśm y np. na tej drodze opracować patologię rasy ży­
dowskiej, która sądząc z tego, co w tej sprawie dotychczas 
urywkowo wiemy, byłaby bardzo interesującą. Ciekawą byłaby 
również szczegółowo opracowana patologia naszego ludu 
wiejskiego, który od wieków przymusowo jest skazany na 
odżywianie prawie wyłącznie roślinne. Ze takie odżywianie 
wpływa na usposobienie do chorób, oraz na ich przebieg 
kliniczny, to zdaje się nie ulegać wątpliwości, ale w czem 
się ten wpływ wyraża i w jakim  stopniu się ujawnia, tego 
dziś z braku szczegółowych dat nie wiemy.

Nakoniec nie posiadamy żadnego prawie materyału 
do geografii patologicznej naszego kraju. I tu wiemy tylko 
ogólnikowo, że wskutek rozmaitych warunków geologi­
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cznych, klimatycznych i kulturalnych, związanych ze spo­
sobem życia mieszkańców, rozmaite miejscowości muszą 
wykazywać rozmaitą procentowo ilość zapadań na pewne 
choroby. Szczegóły jednak faktyczne są nam zupełnie nie­
znane. W iemy np., że wole i zimnica są ściśle związane 
z warunkami miejscowymi, ale nawet co do tych chorób 
nie umielibyśmy z braku odpowiedniego materyału fakty­
cznego oznaczyć wszystkich miejscowości w naszym kraju, 
gdzie sprawy te występują endemicznie.

Widzimy więc z powyższego, bynajmniej nie wyczer­
pującego wyliczenia, że na brak tematu dla swej pracy nau­
kowej lekarz prowincyonalny skarżyć się nie może. Są to 
wszystko zagadnienia bardzo ważne, bardzo ciekawe, które 
dziś wskutek wyłącznego i jednostronnego kierunku spół- 
czesnej m edycyny zostały zupełnie zaniedbane. A  zatem 
pole do pracy jest dziewicze i obiecuje wydać obfity plon 
naukowy. Praca przytem jest ułatwiona, gdyż nie wymaga 
ani urządzeń szpitalnych, ani zasobnych i kosztownych pra­
cowni mikroskopowo-chemicznych, ani nakoniec wielkiego 
zapasu książek. W ystarczy tu najzupełniej zwykła sumienna 
obserwacya kliniczna. Literatura danego przedmiotu jest 
dość skąpa, zresztą jest poniekąd zbyteczna przy groma­
dzeniu faktów i przygotowywaniu materyału, czem przede- 
wszystkiem zająć się powinniśmy. Daleko sięgające zaś 
uogólnienia, obszerne monografie, dotyczące poruszonych 
przez nas zagadnień i wyczerpujące gruntownie przedmiot 
z uwzględnianiem całej odpowiedniej literatury, są rzeczą 
przyszłości i mogą być dokonane dopiero po zebraniu 
i opracowaniu faktów.

Powstaje obecnie pytanie co do sposobu zbierania 
obserwacyi lekarskich. W  odczycie, jaki pod tym samym 
tytułem wygłosiłem przed 9 laty w Częstochowskiem Tow a­
rzystwie lekarskiem, proponowałem sposób następujący '). 
»Niech każefy lekarz prowincyonalny zaprowadzi rodzaj kart 
szpitalnych dla swych chorych. Codziennie wieczorem po 
skończonych wizytach niech wypełni szczegółowo karty po­
dług notatek, porobionych w podręcznej książeczce podczas 
wizyt dziennych. Notować należy wszystko, zapisać szcze­
gółowo każdorazowy wynik badania, zanotować miejsce, 
dom, mieszkanie, wiek i zajęcie chorego —  słowem pro­
wadzić idealnie historyę choroby. Jeżeli jednego dnia zbra­
knie lekarzowi czasu na wypełnienie kart, zrobić to może 
dnia następnego, notując tylko na razie szczegóły w pod­
ręcznej książeczce*. Kol. Rząd, poruszając tę samą sprawę 
w »Czasopiśmie lekarskiem* w 1905 r .2) radzi używać do 
zapisywania obserwacyi lekarskich książek, odpowiednio ru­
bryko wanych i podaje w tymże artykule icli wzór. Podobno 
jedna z firm łódzkich w ydała nawet już książki podług 
wzoru, zaproponowanego przez kol. Rząda.

-1:* *

Czy praca naukowa lekarza prowincyonalnego ma się 
ograniczać wyłącznie do zagadnień patologicznych, do gro­
madzenia i opracowania obserwacyi lekarskich? Zapewne 
taka praca najbardziej odpowiada i najściślej jest związana 
z jego zawodem, ale z drugiej strony nie należy stawiać

x) O pracy naukowej lekarzy prowincyonalnych. »Krytyka 
lekarska* 1902.

2) A. Rząd. W sprawie organizacyi pracy lekarskiej na 
prowincyi. »Czasopismo lekarskie* 1905.

tamy upodobaniu; praca ideowa bowiem wtedy tylko może 
wypełnić życie człowiekowi, jeżeli wynika z upodobania. 
Nie każdemu mogą przypaść do gustu zagadnienia lekarskie, 
tembardziej, że, jalf wiemy, nie każdy lekarz wybiera swój 
zawód z zamiłowania, z wrodzonego doń popędu. Jeżeli 
więc praca ideowa ma być ratunkiem przed wyjałowieniem 
duszy w atmosferze apatyi i lenistwa, toć nie mamy prawa 
i nie powinniśmy wyznaczać dla niej wyłącznych dróg 
i granic. Ratunek w pracy naukowej lekarz znajdzie nawet 
wtedy, gdy wykroczy poza ścisłe granice swego zawodu 
Sztuka lekarska tem się różni od innych zawodów, że swoją, 
podstawą, swymi korzeniami sięga daleko, wiążąc się z naj- 
rozmaitszemi gałęziami wiedzy ludzkiej, zwłaszcza wiedzy 
przyrodniczej. Historya nauki dowodzi, że prawie wszystkie 
nauki przyrodnicze wzięły swój początek z m edycyny i że 
pierwszymi ich twórcami byli lekarze. W iemy również, że 
każdy 'spółczesny lekarz musi posiadać dość rozległe przy­
gotowanie przyrodnicze, gdyż bez niego nie jest w stanie 
zrozumieć zasad swej specyalnej nauki. Wszystko to tłó- 
maczy nam, dlaczego wśród lekarzy wyrazić się może za­
miłowanie do takich teoretycznych nauk przyrodniczych, 
które bezpośredniego związku z wykonawstwem lekarskiem 
nie mają.

Jeżeli więc lekarz ze swych studyów, poprzedzających 
praktykę, wyniesie wybitne zamiłowanie do pewnej gałęzi 
nauk teoretycznych i w otoczeniu swe jem znajdzie odpo­
wiednie warunki do dalszych studyów w tym kierunku, to 
przeciwko takiej pracy naukowej nic mieć nie możemy 
Co więcej, w obecnych warunkach naszej kultury, gdy lu­
dzi oddających się wyłącznie naukom teoretycznym prawie 
nie mamy, tacy przypadkowi miłośnicy wiedzy teoretycznej 
są jedynym i pionierami rodzimej nauki. G dyby ich nie było, 
całe działy nauki leżałyby u nas odłogiem i dla poznania 
przyrody naszego kraju musieliby obcy uczeni odbywać 
podróże, tak jak  dziś odbyw ają do środkowej Azyi lub 
Afryki. To też nie zniechęcać, lecz przeciwnie zachęcać 
należy naszych lekarzy prowincyonalnych do podobnej 
ubocznej, amatorskiej pracy naukowej, jeżeli tylko mają do 
niej upodobanie.

Pola do takiej pracy na naszej prowincyi nigdy nie 
zabraknie, o rodzaju zaś jej decydować mogą oprócz upo­
dobania i miejscowe warunki. A  więc, jeżeli lekarz zamie­
szkuje w miejscowości oddalonej od niwelujących wszelkie 
odrębności ośrodków przemysłowych i odznaczającej się 
pewnemi właściwościami etnograficznemi i kulturalnemi, od­
powiednim przedmiotem mogą być badania antropometry­
czne i folklorystyczne. Ciągła i blizka styczność lekarza 
z ludem ułatwia dokonywanie odpowiednich pomiarów, 
zbieranie podań, przesądów, pieśni, przysłów, obserwacyę 
zwyczajów i t. p. Jakkolwiek dużo już w tym zakresie u nas 
zrobiono, przedmiotu jednak za wyczerpany bynajmniej 
uważać nie możemy; są jeszcze liczne miejscowości w na- 
szym kraju, dokładnie pod tym względem nie zbadane.

W innych okolicach odpowiedniejsze może będą 
poszukiwania florystyczne i faunistyczne, przedsiębrane, rzecz 
prosta, z odpowiedniem przj^gotowaniem. Zachęcający przy­
kład usilnej i bardzo owocnej pracy w tym kierunku dał 
nam niedawno zmarły na Ukrainie kol. Błoński, który po­
mimo krótkiego swego życia zjednał już sobie bardzo po­
ważne imię wśród nielicznych badaczów flory naszego kraju.
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Kto posiada bystry zmysł obserwacyjny i cierpliwość, może 
nie poprzestając na kolekcyonowauiu i systematyce, znaleść 
wielki urok w badaniu przejawów życia roślin lub zwierząt 
przy pomocy bądz' samej tylko obserwacyi, bądź prostych 
eksperymentów. Zycie owadów, walka o byt pomiędzy ro ­
ślinami, przystosowanie się ich do zmiennych warunków 
otoczenia, mogą dostarczyć całego szeregu ciekawych te­
matów dla badania. Jak  już wspomnieliśmy, dla badań flo- 
rystycznych i faunistycznych potrzebne jest specyalne przy­
gotowanie, przekraczające znacznie zwykły w tym wzglę­
dzie zapas wiedzy lekarza; takie przygotowanie da się je ­
dnak przy dobrej woli i zamiłowaniu bardzo łatwo osią­
gnąć na drodze samouctwa z odpowiednich książek, klu- 
czów do system atyki i atlasów.

Antropologia, zoologia i botanika mogą interesować 
lekarzy jako nauki biologiczne, które wogóle mają pośre­
dnią styczność z medycyną. Byli jednak lekarze prowin- 
cyonalni, którzy usilnie i z wielką korzyścią dla nauki pra­
cowali nad tematami, nie przedstawiającymi żadnego, na­
wet pośredniego związku z ich pracą zawodową. Przypo­
minam tu tylko Jędrzejewicza z Płońska i Rollego z K a­
mieńca Podolskiego. Pierwszy, ja k  wiadomo, zajmował się 
gorliwie astronomią i z własnych szczupłych funduszów za­
łożył dość zasobne obserwatoryum. Ze na tem tak trudnem | 
polu pracował owocnie, świadczy jego znakomity i po­
wszechnie dziś jeszcze ceniony podręcznik kosmografii. Drugi, 
praktykując w okolicy, gdzie każdy budynek, każdy ka­
mień przypominał jakąś pamiątkę historyczną, podjął się 
pracy nad przeszłością tego zakątka i napisał cały szereg 
wielkiej wartości szkiców historycznych. Nie można więc 
krępować pracy twórczej lekarza i stanowić dla niej słupów 
granicznych, gdyż o jej rodzaju rozstrzyga przedewszystkiem 
upodobanie.

Pamiętać wszakże należy, że praca naukowa, jeżeli 
ma być owocną, powinna czynić zadość następującym w y­
maganiom. Przedewszystkiem musi być wytrwałą i ciągłą, 
t. j. jeżeli raz przedmiot tej pracy został wybrany, to nie 
powinniśmy go zmieniać, lecz wyłącznie nad nim tylko 
pracować. Tylko na drodze usilnej pracy w jednym  kie­
runku można doiść do odpowiedniej biegłości i dostate­
cznego opanowania przedmiotu, w przeciwnym zaś razie 
uprawiamy tylko szkodliwy dla nauki dyletantyzm. Nastę­
pnie musimy przedmiot naszej pracy polubić i w niej sa­
mej znajdować głębokie i szczere zadowolenie. Praca bo­
wiem ideowa nie jest przepisanym nam z góry obowiąz­
kiem, niema dla niej żadnego przymusu, to też, o ile ma 
być wytrwałą, musi wynikać ze stałej wewnętrznej pod­
niety, a tą może być tylko zamiłowanie przedmiotu. Na- 
koniec trzecim warunkiem wszelkich badań naukowych jest 
sumienność. Kto chce osiągnąć jakikolw iek wynik na polu 
pracy naukowej, musi wyrobić w sobie przedewszystkiem 
kult dla prawdy. Prawda ma być jedynym  probierzem na­
szych badań, to też każdy fakt zaobserwowany powinien 
być zawsze krytycznie rozważony, ażali czyni zadość wy­
maganiom prawdy naukowej, ażali jest dostatecznie uzasa­
dniony. Nieuwzględnienie tego warunku burzy całą wartość 
naszej pracy, ogłaszając bowiem fakty lub wyniki niedo­
statecznie sprawdzone, szerzymy błędy i zamiast korzyści 
szkodę tylko przynosimy.

A  teraz słów kilka powiedzieć musimy o korzyści,

jaką lekarz z takiej pracy osobiście wynieść może. Prze­
dewszystkiem każda sumienna, długotrwała praca naukowa 
rozwija inteligencyę, zaostrza zdolność obserwacyjną i uczy 
krytycznie patrzeć. Stąd wynika wielka korzyść dla lekarza 
w jego pracy zawodowej: rozpoznania jego będą trafniejsze, 
gdyż dostrzeże łatwiej ukryte podobieństwa lub nieznaczne 
różnice; wyrobiona krytyka umysłu pozwoli mu łatwiej 
oryentować się czyto w rokowaniu, czy też w wynajdo­
waniu wskazań dla leczenia. Dlatego lekarz pracujący nau­
kowo będzie miał zawsze w powodzeniu zawodowem wię­
ksze szanse, aniżeli zawodowiec rutynowany tylko. Ale nie­
tylko ta" okoliczność przemawia na korzyść pracy nauko­
wej. Praca twórcza, ideowa, — naukowa, czy społeczna, uszla­
chetnia duszę. Człowiek oddany jej z zamiłowaniem tna 
wyraźną świadomość, że dobrobyt materyalny nie stanowi 
alfy i omegi życia, że obok dobrobytu istnieją jeszcze war­
tości idealne, dla których można nieść ofiary, wiele po­
święcić. T aka świadomość stanowi niewątpliwie podwalinę 
altruizmu i lepszych, szlachetniejszych popędów. Następnie 
umiłowana praca ideowa dostarcza człowiekowi ^dele chwil 
wewnętrznego zadowolenia, wiele chw il, że tak powiem, 
szczęścia. Każde narodziny nowej myśli, każde odkrycie 
lub wynalazek są połączone z taką ekstazą, z takiem wzru- 

I szeniem dodatniem, że dla tych, tak rzadkich zresztą w ży­
ciu chwil szczęścia warto wiele trudu i wysiłków poświęcić- 
Nakoniec praca ideowa pogodzi lekarza z przeznaczonym 
mu przez los Obrzydłówkiem, bo nie będzie już upatrywał 
w nim przyczyny swego upadku, bo przez pracę ukochaną 
polubi nawet otoczenie, bo zresztą czuć będzie, że nie godzi 
się opuszczać placówki, na której się jest potrzebnym.

Udział lekarzy prowincyonalnych Królestwa  
Polskiego w piśmiennictwie lekarskiem

w pierwszym lat dziesiątku bieżącego stulecia.

O pracow ał
a

Dr Zd zisław  Prechner (Łódź).

I. Zjazd lekarzy prowincyonalnych Królestwa Pol­
skiego nasuwa pytanie, czy dorobek ich na niwie piśmien­
nictwa lekarskiego upoważnia do inicyowania specyalnego 
Zjazdu naukowo-lekarskiego. By pytanie to wyjaśnić, po­
zwoliłem sobie, jako wieloletni bibliotekarz Towarzystwa 
lekarskiego łódzkiego, zebrać dane statystyczne o udziale 
lekarzy w piśmiennictwie polskienr ostatnich lat dziesięciu 
w stosunku do przynależności ich do tej lub innej części 
ziem polskich.

W  umieszczonej poniżej tabelce poglądowej przedsta­
wiłem dorobek literacki z każdego roku w każdym z trzech 
zaborów, a więc w Królestwie Polskiem z oddzielnem obli­
czeniem dla W arszawy i dla prowincyi, w Galicyi — ró­
wnież z obliczeniem oddzielnie dla Krakowa i Lwowa i od­
dzielnie dla prowincyi Galicyi i w W. Księstwie Poznań- 
skiem, a prócz tego oddzielne obliczenie zrobiłem dla do­
robku z poza ziem polskich, a więc z Cesarstwa i z za­
granicy; jednocześnie obliczyłem wzajemny stosunek pro­
centowy dla każdego roku oddzielnie i dla całego dziesię­
ciolecia łącznie.
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Pierwsze miejsce w dorobku pis'miennictwa zajmuje 
stale Warszawa, z której wychodzi 40 " 15 — 4 S'6y°j0 wszyst­
kich prac polskich; na tak pomyślny wynik składa się prze­
dewszystkiem znaczna ilość młodych sił lekarskich i obfi­
tość szpitali, w których te siły należyte spożytkowanie znaj­
dują. Na drugiem miejscu stoją Kraków  i Lw ów  z 23/21
— 42'48°/o prac lekarskich; —  i tu warunki pracy, jako 
w miastach uniwersyteckich, są bardzo pomyślne. Trzecie 
miejsce należy się prowincyi Królestwa Polskiego, która 
wykazuje 5 -3 6 -2 1-2 0 °/0 prac lekarskich. Ten fakt był dla 
mnie wielką niespodzianką, szczególniej w porównaniu z pro- 
wincyą Galicyi, która przy 17  prowmcyonalnych oddziałach 
Towarzystwa lekarzy galicyjskich zajmuje ostatnie miejsce 
i daje prac znacznie mniej (0-83 -  4-01 °/0), aniżeli prowin- 
cya Królestwa Polskiego, która liczy Towarzystw lekarskich 
osiem. Czwarte miejsce zajmuje Cesarstwo i zagranica (4-05
— 8-68°/0), piąte W ielkie Księstwo Poznańskie (2-34— 5-54°/„), 
ostatnie wreszcie, jak  już nadmieniłem poprzednio, p.iowin- 
cya Galicyi.

W całem dziesięcioleciu W arszawa dała 44-50% wszyst­
kich prac polskich, Kraków i Lwów 3O'62°/0, prowineya 
Królestwa Polskiego 12-85°/0, Cesarstwo i zagranica 5-73%! 
W. Ks. Poznańskie 4-04% i wreszcie prowineya Galicyi
2-28°/0 —  przy ogólnej ilości prac w tem dziesięcioleciu 
5659.

G dy rzucimy okiem na tablicę statystyczną, uderza nas 
znaczne zmniejszenie się ilości prac w r. 1906 i zwiększe­
nie w r. 1907. Otóż, w pierwszym fakcie niewątpliwie od­
bija się wpływ ówczesnego stanu politycznego Królestwa; 
zmniejszenie ilości prac prawie wyłącznie przypada na 
Warszawę i prowincyę Królestwa Polskiego. X. Zjazd le­
karzy i przyrodników we Lwowie w r. 1907 wywołał zna­
czne ożywienie w piśmiennictwie lekarskiem: nadwyżkę w y­
kazują wszystkie placówki piśmiennictwa polskiego, główne 
jednak zwiększenie ilości prac przypada, jak  oczekiwać na­
leżało, na Kraków i Lw ów  oraz Warszawę.

Przy układaniu statystyki powyższej uwzględniłem 
prócz książek oryginalnie napisanych następujące pisma 
lekarskie, wyliczone w porządku alfabetycznym. Z Króle­
stwa: Czasopismo lekarskie, Gazeta lekarska, Ginekologia, 
Gruźlica, Kronika dentystyczna, Kronika lekarska, K rytyka 
lekarska, Medycyna, Neurologia polska, Odczyty kliniczne, 
Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, Prze­
gląd chirurgiczny, Przegląd chirurgiczny i ginekologiczny, 
Przegląd chorób skórnych i wenerycznych, Zdrowie; z poza 
Królestwa: Nowiny lekarskie, Postęp okulistyczny, Przegląd 
pedyatryczny, Przegląd higieniczny, Przegląd lekarski, R o­
cznik lekarski oraz Tygodnik lekarski lwowski.

Stan materyalny lekarzy Królestwa Polskiego,
opracowany na zasadzie kwestyonaryusza z roku 1904 

i środki zaradcze.

P odał

Dr med. Szczęsn y Bronow ski,
ordynator szpitala Przem ienienia Pań sk iego w  W arszawie na Pradze.

Jednym  z głównych tematów Sekcyi zawodowo-lekar- 
skiej na Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich w roku
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1904 miała być »sprawa położenia inateryalnego i stanowi­
ska moralnego lekarzy polskich pod trzema zaborami*. Dla 
zebrania materyału do powyższego tematu rozesłałem w swo­
im czasie kwestyonaryusz w 1524  egzemplarzach do wszyst­
kich lekarzy Królestwa Polskiego, zawierający 18 pytań co 
do stanu inateryalnego, warunków pracy zawodowej, dzia­
łalności społecznej i t. d. Ponieważ z powodu śmierci ś. p. 
Prof. Jordana, który miał referować »sprawę położenia tna- 
teryalnego lekarzy polskich w zaborze austryackim«, temat 
wyżej wspomniany spadł z porządku dziennego Zjazdu, 
przeto materyał, zebrany przezemnie, do chwili obecnej nie 
był zużytkowany. Dopiero m ający się odbyć Zjazd lekarzy 
prowincyonalnych w Łodzi wydał mi się chwilą odpowie­
dnią, aby materyał zebrany i odpowiednio opracowany 
przedstawić zebranym w Łodzi kolegom z Królestwa Pol­
skiego. Na razie myślałem, aby rozesłać nowy kwestyona­
ryusz i w taki sposób mieć nieco świeższe dane, ale uwzglę­
dniając, że ogólne położenie lekarzy w Królestwie Polskiem 
do chwili obecnej niewiele się zmieniło, zaniechałem tego 
zamiaru, tem bardziej, że poszczególne różnice w odpowie­
dziach w zestawieniu przeciętnem nie zaważą na szali ogól­
nej charakterystyki stanu materyalnego lekarzy.

Niestety, mój kwestyonaryusz, jak  i wiele innych, do­
znał zawodu, albowiem na 1524  rozesłane kwestyonaryusze 
otrzymałem odpowiedzi tylko 720, t. j. mniej niż na połowę 
rozesłanych kwestyonaryuszy, a nadto odpowiedzi nadcho­
dziły nadzwyczajnie nierównomiernie, t. j. niektóre miasta 
i gubernie dostarczały wcale wystarczającą ilość materyału, 
inne —  bardzo mało i niedokładnie opracowanego. Ówcze­
sny pobór lekarzy na wojnę rosyjsko-japońską przyczynił 
się, być może, w znacznej mierze do niepowodzenia kwe- 
styonaryusza, a może i inne bliżej nieznane przyczyny. 
Bardzo cenny m ateryał stanowią listy prywatne kolegów, 
którfc nieraz były dołączane do wypełnionego kwestyona- 
ryusza, a które wiele światła rzucają dla ogólnej charakte­
rystyki poszczególnych miejscowości. Te różne względy 
niech będą wytłumaczeniem dla mnie, jeżeli koledzy cza­
sami znajdą w moim referacie niezupełnie dokładny i kom­
pletny obraz materyalnego stanu lekarzy tej miejscowości, 
gdzie zamieszkują.

Postanowiłem zbadać wszystkie miasta gubernialne 
i prowincyę poszczególnych gubernii, a niezależnie od tego 
niektóre większe ogniska pracy zawodowej lekarskiej, jak 
Warszawę, Łódź, Dąbrowę Górniczą, Częstochowę. W  wię­
kszych miastach segregowałem m ateryał wedle specyalno- 
ści praktykujących kolegów, na prowincyi wyróżniałem na­
stępujące kategorye; lekarze wiejscy, powiatowi, fabryczni, 
lekarze szpitalni, m iejscy i lekarze t. zw. dominialni. W y­
dzielić i scharakteryzować stan m ateryalny innych katego- 
ryi, jak  lekarzy kolejowych, lekarzy zdrojowych, lekarzy 
pomocy lekarskiej rządowej ■ dla gub. Płockiej i in., na 
mocy zebranego materyału nie mogłem.

W a r s z a w a .  Nadesłano odpowiedzi 250.

Średni dochód roczny lekarza z wykonywania swego zawodu bez 
względu na specyalność, wiek, ilość lat praktyki:

4.173 rs. (rubli srebrem)
Najwyższy 25.000 »
Najniższy 430 »

Wedle poszczególnych specyalności ów dochód roczny tak
się przedstawia:

Chirurdzy.
Średni dochód roczny 
Najwyższy 
Najniższy

Położnicy i gine
Średni 
Najwyższy 
Najniższy

3.800 rs. 
12.000 » 

200 »

kolodzy.
3.500 » 

14.000 » 
600 »■

Interniści.
Średni 4.100 »
Najwyższy 25.000 »
Najniższy 200 »

Pedyatrzy.
Średni 2 .ffeo »
Najwyższy 6.000 >
Najniższy 2.000 »

Okuliści.
Średni 3.000 »
Najwyższy 7.530 »
Najniższy 320 »

psychiatrzy i neurolodzy.
Średni 4.150 »
Najwyższy 9.500 »
Najniższy 80Q  »

Lekarze chorób skórnych i wenerycznych.
Średni 2(520 »
Najwyższy 10.000 »
Najniższy 450 »

Laryngolodzy.
Średni 2.500 »
Najwyższy 6.000 »
Najniższy 1.320 »

Lekarze narządów chorób trawienia.
Średni 2.540 »
Najwyższy 5.250 >
Najniższy 250 »

Lekarze chorób zębów.
Średni 2.800 »
Najwyższy 5.000 »
Najniższy 1.800 »

Praktycy ogólni ]).
Średni 2.500 »
Najwyższy 5.250 »
Najniższy 150 »

Z zestawienia powyższych cyfr wynika, że największe 
średnie dochody roczne mają interniści, następnie po kolei 
następują psychiatrzy i neurolodzy, chirurdzy, położnicy 
i ginekolodzy, okuliści, lekarze chorób zębów, pedyatrzy, 
lekarze chorób narządów trawienia, lekarze chorób skórnych 
i wenerycznych, laryngolodzy i w końcu tak zwani prak- 
tycy ogólni. Przeglądając bliżej przysłany materyał, okazuje 
się, że do największych dochodów zwykle1 dochodzą ordy­
natorzy szpitalni, którzy długie lata pracują w szpitalach, 
mają przeto największe wyrobienie w pewnej specyalności 
i dochody powyższych lekarzy z każdym rokiem wzrastają. 
T ak  zwani praktycy ogólni, szczególnie zajmujący jakieś 
posady, dochodzą do pewnej określonej, względnie miernej 
sumy i już dalej ich materyalny dorobek nie wzrasta. W o­
góle praktyka lekarza w Warszawie, a rcS/nia? z tem i zna­
czniejsze dochody, wzrastają bardzo wolno i nieraz lekarz 
dochodzi do większych dochodów (5.000— 10.000 rs.) po 
15 — 20 latach praktyki. Najniższe dochody mają lekarze 
początkujący, a więc asystenci szpitalni, t zw. miejscowi 
lekarzŁszpitalni i t. d. Nieraz lat 4 — 6 młody lekarz ma 
w Warszawie po kilkaset rubli dochodu rocznie, zanim p o ­
woli dochody jego zaczną wzrastać. Z korepetycyi utrzy­
muje się np. io młodych kolegów. Mniejsze również sto­
sunkowo mają dochody lekarze, którzy zajmują jakieś po­
sady, a więc lekarze kolejowi, szkolni i t. p., a to z pe­
wnością z tego względu, że nie mogą całego czasu swego 
poświęcić na praktykę i doskonalenie się w swej specyal­
ności. Co do lekarzy fabrycznych, to ściśle biorąc, W ar­
szawa ich nie posiada, albowiem rozmaici praktycy, nieraz

J) Do tej kategoryi należą lekarze, którzy najczęściej nie 
pracują w szpitalach, zajmują rozmaite posady i ściśle żadnej 
specyalności nie uprawiają.
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bardzo wzięci i rozgłośni, zajmują jeszcze posady lekarzy 
fabrycznych, licho często opłacane.

Co się tyczy honoraryów, pobieranych w W arszawie 
przez lekarzy praktyków, to przeciętnie przedstawiają się 
one, jak następuje: a) w mieszkaniu lekarza porada kosztuje 
od i — 2 rs., rzadziej — 3 rs.; b) w mieszkaniu u chorego
—  od 2 —3 rs., rzadziej 1 rs.; c) narady (consilia) lekarskie
—  od 5 — 10  rs.; d) wyjazdy za dobę straconego mzasu od 
50— IOO rs., rzadko nieco więcej. Nadmienię, że wyżej w y­
mienione opłaty w większości przypadków nie są stałe 
i względnie niewielka liczba tijfyma się z góry ściśle okre­
ślonych norm.

Liczni koledzy dosyć szczegółowo wyjaśniają ujemne 
wpływy, jakie oddziaływają na zarobki lekarskie. Trzede- 
wszystkiem wszyscy zaznaczają z naciskiem bardzo nizką 
płacę za pracę lekarską w szpitalach (ordynator pobiera 
tylko 300 rs. rocznej pe.nsyi), brak płatnych asystentów 
szpitalnych, następnie wogóle bardzo nizką płacę wszelkich 
posad lekarskich, jak lekarzy szkolnych, kolejowych, fabry­
cznych i nadm iar,wlnraitej t. zw. filantropijnej pracy w roz­
maitych przytułkach, lecznicach. Okoliczności te sprawiają, 
że lekarze w Warszawie pierwszą połowę dnia najlepszego 
czaili, t. j. kiedy umysł i nerwy nie są jeszcze zbyt zmę­
czone, poświęcają za darmo i dopiero od godz. 1 po po­
łudniu, a nieraz i później, zaczyna się ich praca zarobkowa, 
która nieraz trwa do późnego wieczora lub nocy. W  inte­
resie więc nawet samego leczącego się społeczeństwa leży, 
aby wszelka praca lekarza w mieście była słusznie opła­
cana. przez odpowiednie instytucye, a wtenczas chorzy będą 
zasięgali porady u lekarzy nie nadmiernie zmęczonych, al­
bowiem ogół lekarzy wtenczas podzieli się mniej więcej na 
tych, którzy żyją z posad lub zajęć z góry określonych 
i umówionych, a inni —  z wolnej praktyki.

Następnie z przytoczonych danych jasno w y n ilS  że 
ci są bardziej wzięci i mają większe zarobki, którzy w szpi­
talach mająPsposobność dalej kształcić się w swej specyal- 
ności i coraz bardziej się doskonalić. Z racyiKzukania za­
robków poza szpitalami muszą lekarze z konieczności szpi­
talowi poświęcać mniej czasu, a na tem cierpi ich w yro­
bienie praktyczne i, co za tem idzie, dobro leczącego się 
ogółu. Cierpią też na tem i chorzy szpitalni. Zdrowsi, wy- 
trzyifralsi lekarze, mogący pracować bez wytchnienia nieraz 
16  godzin na dobę, stanowią właśnie kategoryę tych prze­
ważnie, którzy łączą pracę szpitalną, średnio znośnie pro­
wadzoną, z wielką praktyką, ale takich jest bardzo nie­
wielu. Ciekawy jest fakt, że bezpłatnych porad u siebie 
v/ mieszkaniu i na mieście mają najwięcej właśnie ci leka­
rze, którzy najwięcej zarabiają, bo nieraz od 1 0— 15 porad 
bezpłatnych dziennie.

Następnie bardzo ujemnie oddziaływa w powyższym 
kierunku nadmiar ambulatoryów bezpłatnych i lecznic dla 
przychodzących chorych za opłatą zbyt nizką, utrzjrmywa- 
nych przez pewnełskojarzone grona lekarskie. Ogólna opi­
nia głosi, że lecznice takie istnieją tyljg) dla reklam y nie­
których lekarzy i niby mają ułatwiać im wejście w praktykę, 
korzyści materyalnej przeważnie lekarzom nie przynoszą, 
albowiem tylko t. zw »wenerycy« mogą się pochwalić zna­
czniejszymi dochodami. Szkody zaś owe lecznice przynoszą 
wiele, boć wielu chorych zamożnych, mogących z pewno­
ścią opłacić lekarza w domu, zasięga porady w lecznicach, 
a następnie i sama pomoc lekarska w tych lecznicach, zbyt 
pośpiesznie i zdawkowo dawana, często nie odpowiada za­
daniu lekarskiemu, nie zadowalnia chorych, biedni ludzie 
nieprodukcyjnie tracą na lekarstwa, a wśród lekarzy samych 
bezwiednie szerzy się przyzwyczajenie do niedbałego zała­
twiania pacyentów.

Praktyka lekarska w W arszawie przeważnie skupia się 
w rękach kilkudziesięciu bardziej »wziętych« lekarzy, któ­
rzy prócz tego zdobywają rozmaite posady płatne (w fabry­
kach, towarzystwach ubezpieczeń, orzeczenia sądowe i t. d.) 
i robią sobie z nich synekury. Sami zaś, przeciążeni pracą,

nie mają ani czasu ani sił do sumiennego wypełniania przy­
jętych na siebie obowiązków, a to jest droga do partactwa.

Co się tyczy sprawy felczeryzmu, to istnieje ona 
i w Warszawie i niemal połowa ludności leczy się chętnie 
u felczerów, nawet u znachorów i babek; anomalia ta 
w sercu kultury polskiej wynika z ustawicznego osłabiania 
zaufania społeczeństwa do wiedzy i powagi lekarskiej. Po­
wagę nauki lekarskiej podrywają następujące czynniki:
a) słabe przygotowanie młodych lekarzy, którzy najczęściej 
przyjmują w ambulatoryach bezpłatnych pod firmą nieraz 
starszych lekarzy, b) zaniedbana u nas etyka lekanska,
c) nienaginanie się kolegów do warunków bytu i do pojęć 
ludu, traktow ani® go z góry, d) brak znajomości tanich le­
ków, e) popieranie fęlczerów przez niektórych praktyków 
i używanie ich nawet jako taktorów do ściągania im pa­
cyentów. Przytaczane są liczne przykłady, gdzie np. felcze­
rzy zarabiają więcej, niż średnio wzięci lekarze, a u niektó­
rych, leczących choroby weneryczne, dochody sięgają nie­
raz do 8 — 10  tysięcy rubli rocznie.

Nie mniejszą plagę, nawet w Warszawie, stanmają ap­
teki, albowiem prawie powszechnie wydają lekanstwa wedle 
przepisów felczerskich, udzielają .m podobno nieraz prowi- 
zyi od ich recept, a także namawiają publiczność do kupo­
wania i posługiwania się rozmaitymi silnie reklamowanymi 
specyfikami od pewnych chorób.

Warszawa liczy przeszło 700 lękarz^  a więc czy niema 
ich nadmiaru? Przeważna liczba kolegów jest tego zdania, 
że przy obecnym ekonomicznym i administracyjnym stanie 
miasta stanowczo lekarzy jest za wielu pa miejscowe po­
trzeby ludności. Czy przy zmienionych w przyszłości wa­
runkach ilość ta byłaby wystarczającą, czy też za małą,
0 tem obecnie sądzić trudno.

W  końcu muszę nadmienić o kilku poważnych gło­
sach, aby podnieść ogólną stopę naukowego i specyalnego 
wykształcenia lekarskiego, ponieważ z przyczyn nie zupełnie 
od nas zależnych ogólna skala wykształcenia lekarskiego 
coraz bardziej się obniża, coraz mniej inamy lekarzy, sto­
jących na poziomie prawdziwie europejskim, co wiedzione! o 
tego, że Warszawa przestaje być punktem przyciągającym 
dla chorych i wielu z nich dąży za granicę do europejskich 
sław, omijając Warszawę.

Jeżeli teraz, opierając się na tem, co wyżej powiedzia­
łem, zechcemy nakreślić, w jakim  kierunku należy skiero­
wać nasze usiłowania, aby podnieść stan materyalny i mo­
ralny naszego zHrodu, to musimy sobie postawić następu­
jące postulaty: 1) Odczuwając ogromny brak wyższej uczelni 
lekarskiej, musimy się starać o szybszy rozwój powstającego 
u nas »Towarzystwa naukowego« i o zachęcanie młodych 
kolegów do pracy naukowej. 2) W dalszym ciągu należy 
usiłować, aby oddziały nasze szpitalne ile możności stały 
na stopie klinik naukowych uniwersyteckich i wychowy­
wały lekarzy praktyków z aspiracyami naukowemi. 3) Sze­
rzyć wśród lekarzy i wśród społeczeństwa przekonanie, że 
wszelka praca lekarska, a więc w szpitalach, fabrykach, 
w rozmaitych ambulatoryach i t. p. musi być należycie 
opłacana, dążyć do wprowadzenia tego w życie ze względu 
na obopólną korzyść i lekarzy i leczonych. 4) Mając na 
względzie, że w Warszawie prawie wyjątkowo tylko docho­
dzą do większych Urobków wyrobieni w szpitalach wytra­
wni specyaliści, należy się starać, aby coraz bardziej dosko­
nalić się w obranej specyalności i ile możności podtrzymy­
wać ją na stopie naukowej europejskiej. 5) Lecznice t. zw. 
prywatne, jako przeważnie nie odpowiadające zadaniu, na­
leży znieść, natomiast lekarze powinni u siebie przyjmować
1 biedniejszą klientelę za niższe honoraryum. Dla biednej 
zaś, zupełnie niezamożnej ludności, powinno miasto utwo­
rzyć specyalne posady lekarskie n o w S i  typu, płatne przez 
miasto. 6) Lekarze bardziej wzięci nie powinni przyjmować 
w swoich ambulatoryach prywatnych chorych bez ograni­
czenia ilości, do ostatecznego wyczerpania sił, a tylko taką 
ilość każdodziennie, jaką obsłużyć sumiennie mogą. Rów ­
nież i posady ofiarowywane przyjmować tylko takie, któ­
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rych zadaniom sumiennie podołać mogą. 7) Szkoły felczer- 
skie starego typu są u nas zbyteczne, nawet szkodliwe; na­
leży się starać o otwieranie szkół, któreby przygotowywały 
raczej sanitaryuszy i dozorców (pielęgniarzy) chorych. Mło­
dzi koledzy, wchodzący w praktykę lekarską, oprócz zacho­
wywania s'cisłej ogólnej etyki w postępowaniu z biedniej­
szą ludnością, powinni się zaznajomić z tanimi lekami (far- 
macopaea pauperum), powinni się nauczyć dawać sobie 
radę w najgorszych warunkach bytowych pacyentów, umieć 
się naginać do ich zwyczajów i starać się bliżej wchodzić 
w ich życie. 8) Koniecznem jest starać się uzyskać u władz, 
aby roztoczyły bardziej surową kontrolę nad aptekami, t. j. 
aby apteki nie wydawały lekarstw za receptami felczerów, 
akuszerek i t. d., również aby na swoją rękę nie bawiły 
się w lecznictwo, zachęcając do kupowania t. zw. patento­
wanych silnie reklamowanych leków. 9) Lekarze praktycy 
powinni się starać obchodzić się bez leków t. zw. patento­
wanych, nie szerzyć w ten sposób partactwa, a jeżeli takie 
środki zapisują, to tylko na zasadzie osobistego przeświad­
czenia o ich celowości. Również i pisma lekarskie, bez 
względu na swoją stratę materyalną, nie powinny przyjmo­
wać bezkrytycznie ogłoszeń o tych środkach, przeważnie 
cudzoziemskiego wyrobu. 10) W ykształcenie akuszerek, ma- 
sażystek, babek rozmaitego stopnia, operujących w W arsza­
wie, stanowczo jest za nizkie, jak  również i ich poziom mo­
ralny. Należy stanowczo usiłować w przyszłości utworzyć 
w Warszawie szkołę położnych wyższego typu, jak  również 
i szkoły miesienia. Obecnie poziom fachowego wykształce­
nia tych pracowniczek jest niżej krytyki i W arszawa ma 
ich stanowczo za dużo.

Z rozmysłem nieco więcej miejsca poświęciłem warun­
kom pracy lekarskiej w Warszawie, boć na mniejszą skalę 
powtarzają się one i w innych naszych miastach gubernial- 
nych. T o też następnie, gdzie będzie mowa o większych 
miastach, podam tylko cyfrowe dane z wymienieniem w y­
bitniejszych cech danego środowiska.

L ó d  z'. Nadesłano odpowiedzi tylko 42, z tej racyi 
charakterystyka Łodzi wypadła dość blado.
Średni dochód lekarza w Łodzi z wykonywania jego zawodu bez 
względu na specyalność, wiek, ilość lat praktyki 3.850 rs.
Najwyższy 9.025 »
Najniższy 920 »

Wedle poszczególnych specyalności ów dochód roczny tak 
się przedstawia:

Chirurdzy.
Średni 3.250 rs.
Najwyższy 4.500 »
Najniższy 2.500 »

Położnicy i ginekolodzy.
Średni 2.200 »
Najwyższy 3.500 »
Najniższy 1.500 »

Interniści.
Średni 2.800 »
Najwyższy 6.000 »
Najniższy 950 >

Praktycy ogólni.
Średni 4.500 >
Najwyższy 8.000 »
Najniższy 2.250 >

Lekarze fabryczni Ą  
Średni 3.150 »
Najwyższy 3.500 »
Najniższy 2.510 »

Inni specyaliści nadesłali tak małą ilość odpowiedzi, że 
wprost nie sposób ich brać za wskaźnik dochodów lekarskich 
w danej specyalności.

Do tej kategoryi zaliczeni są lekarze, którzy swoje do­
chody czerpią przeważnie z posad fabrycznych, praktyka zaś ich 
prywatna jest niewielka.

Widzimy z zestawienia, że największe dochody w yka­
zują t. zw. praktycy ogólni; i nic dziwnego, albowiem w Ł o ­
dzi oprócz praktyki lekarskiej mają oni bardzo często po­
ważne i dobrze płatne posady fabryczne. Młodszych leka­
rzy z małymi dochodami prawie bez praktyki w Łodzi spo­
tykam y bardzo mało, ponieważ Łódź nie daje warunków 
dla kształcenia się i wyrabiania się dla młodych kolegów. 
Ścisła specyalizacya w Łodzi nie jest jeszcze utrwalona i do­
piero przed laty kilkunastu lekarze w Łodzi zaczęli upra­
wiać mniej więcej ścisłe specyalizacye swego zawodu.

Bezpłatnych porad udzielają lekarze w Łodzi wzglę­
dnie mniej, niż w Warszawie, albowiem ludność, przeważnie 
fabryczna, leczy się u swoich fabrycznych lekarzy. Norma 
o p łar lekarskich w Łodzi jest znacznie niższa, niż w W ar­
szawie, a mianowicie: porada w mieszkaniu lekarza od 
50 k o p .— 1 rs., rzad k o— 2 rs.; poza domem, w mieszka­
niu chorego 1 — 2 rs.; narady lekarskie średnio —  3 rs.; 
wyjazdy za dobę —  2 5 —50 rs. Ujemnie działają na do­
chody lekarskie następujące okoliczności: 1) nizki poziom
etyki lekarskiej i stąd wynikająca niesumienna konkuren- 
cya kolegów; czynnik ów bardzo mocno i często jest za­
znaczany; 2) nadmiar lekarzy; 3) ludność bardzo uboga 
i mało kulturalna; 4) wielka ilość felczerów, znachorów, ba­
bek; 5) małe zaufanie do miejscowych lekarzy, to też bo­
gata ludność (milionerzy łódzcy) leczą się przeważnie za 
granicą, rzadziej w Warszawie.

P i o t r k ó w .
Średni 1.470 rs.
Najwyższy 3.250 >
Najniższy 565 >

Lekarze piotrkowscy, jak  zresztą i w pozostałych mia­
stach gubernialnych, uprawiają przeważnie t. zw. praktykę 
ogólną, poszczególnych specyalistów statystycznie wyodrę­
bnić niepodobna. Porad bezpłatnych mają bardzo dużo, np. 
600—800 rocznie. Norma opłat lekarskich następująca: po­
rada w mieszkaniu lekarza — 50 k o p . — 1 rs.; poza do­
mem — 50 kop. — 1 rs., rzadko —  2 rs.; narady lekarskie 
przeważnie — 2 — 3 rs.; czasami tylko 1 rs. W yjazdy opłaca 
się za milę drogi — 3 rs. Biedna ludność leczy się naj­
częściej u felczerów, babek i t. p.

S i e d l c e  z powodu małej ilości przysłanych odpo­
wiedzi muszą być pominięte.

P ł o c k .
Średni 2.778 rs.
Najwyższy 4.500 »
Najniższy 1 .220  »

R a d o m .
Średni 1.970 »
Najwyższy 2.950 »
Najniższy 1.220  »

K i e l c e .
Średni 3.015 »
Najwyższy 3.950 »
Najniższy 2.350 »

Ludność miasta, bardzo biedna, przeważnie leczy :
nie u lekarzy. FBczerzy, aptekarze uprawiają praktykę
karską bez przeszkód.

L u b l i n .
Średni 2.710 rs.
Najwyższy 5.023 »
Najniższy 715  »

Ludność miasta, mało zamożna, leczy się przeważnie 
u felczerów. Lekarze lubelscy nieraz wykazują do 1000 
i więcej rocznie porad bezpłatnych. Podobnież, jak  i w W ar­
szawie, większe dochody wykazują lekarze szpitalni. Norma 
opłat lekarskich względnie nizka: w domu i poza domem 
lekarzowi płaci się 50 kop. —  1 rs., rzadko — 2 rs; narady 
1 — 2 rs., rzadko — 3 rs.; wyjazdy za milę — 1 — 2 rs.
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S u w a ł k i  również z powodu małej ilości odpowiedzi 
muszą być pominięte.

K a l i s z .
Średni 2.198 rs.
Najwyższy 5.150 »
Najniższy 610 »

Bezpłatnych porad przypada na lekarza do iooo ro­
cznie. Płaca: w domu i poza domem — 50 kop. — 10  rs.; 
narady — 3 rs.; za wyjazdy za milę drogi —  4— 5 rs 
Ogromnie ujemnie wpływa na praktykę lel?arską blizka gra­
nica pruska, albowiem zamożniejsi bardzo często szukają 
porad lekarskich za granicą.

Ł o m ż a  z konieczności być musi pominięta.
C z ę s t o c h o w a .

Średni 2.300 rs.
Najwyższy 5.250 »
Najniższy 510 »

Najlepiej sytuowani są lekarze fabryczni, którzy oprócz 
swych posad mają rozległą praktykę. Lekarze częstochow­
scy wykazują bardzo dużą i l f ic  porad bezpłatnych, np. do 
800 rocznie. Przeważa opinia, że lekarzy w Częstochowie 
jest nadmiąr. Norma opłat: porada u lekarza w domu — 
50 k o p .— 1 rs.; poza domem lekarza — 50 kop. —  2 rs.; 
narady — do 3 rubli; wyjazdy — 3— 5 rs. za milę drogi. 
W Częstochowie praktykuje wielu felczerów, partaczy, jakiś 
niedoszły ksiądz i t. p. Nadto z racyi blizkiej granicy mnó­
stwo chorych leczy się u niemieckich lekarzy.

D ą b r o w a  G ó r n i c z a .
Średni 3.500 rs.
Najwyższy 6.150 »
Najniższy 2.510 »

Porad bezpłatnych lekarze z Dąbrowy Górniczej w y­
kazują mafo. Norma opłat takaż, jak  i w Częstochowie. 
Plagą Dąbrowy są partacze, znachorzy. Podobnie, jak i w Czę­
stochowie, wielu chorych leczy się w klinikach i u lekarzy 
niemieckich

P r o w i n c y a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
G u b e r n i a  W a r s z a w s k a .

Średni 2.084 rs.
Najwyższy- 4.794 »
Najniższy 220 »

Przeważa opinia, że w gub. Warszawskiej lekarzy niema 
za wielu, a ludność chętnie zasięga porady lekarskiej. Jed ­
nakże jest bardzo dużo niepowołanych uzdrowicieli, jak  fel­
czerzy wojskowi, aptekarze, nawet księża podobno nieraz 
leczą za pieniądze. Prawie powszechnie lekarze się uskar­
żają na niesumienną konkurencyę kolegów. Norma opłat 
następująca: w mieszkaniu u lekarza — 30 kop. — 50 kop.; 
poza domem — rzadko 1 rs.; narady często — 2 rs.; w y­
jazdy za milę drogi — 3 rs.

G u b .  P i o t r k o w s k a .
Średni 2.468 rs.
Najwyższy 4.500 »
Najniższy 510 »

Ze względu na ludność bardzo biedną w gubernii, le­
karze wykazują mnóstwo porad bezpłatnych, które docho­
dzą nieraz do 2.000 rocznie. Norma opłat wyższa, niż gdzie­
indziej, a mianowicie: w domu u lekarza —  50 kop. — 
1 rs.; w mieszkaniu chorego nieraz — 1 rs.; narada — 
1 — 2 rs.; wyjazdy —  do 5 rs. za milę. Jak  i w całem Za­
głębiu odznacza się gub. Piotrkowska tem, że tam operuje 
mnóstwo niepowołanych, więc oprócz felczerów wojskowych 
leczą znachorzy w wielkiej liczbie, babki. Również z pasa 
pogranicznego mnustwo ludności leczy się w klinikach i u le­
karzy Wrocławia, Slązka, Krakowa.

G u b .  L u b e l s k a .
fSredni
Najwyższy
Najniższy

2.221 rs. 
5.150 » 

500 »

Lekarze gub. Lubelskiej wykazują porad bezpłatnych 
do 600 rocznie. Norma opłat względnie i|izka: w domu 
i poza domem — 20 k o p .—  54 k e n ; narada nitraz niżej 
1 rs.; wyjazdy — ]— 2 rs. za milę drogi. Oprócz felczerów 
i znachorów w Lubelskiem leczą i księża ruscy. Leczą ho- 
meopatyą, winem cerkiewneip.

Gu b .  S i e d l e c k a .
Średni 1.730 rs.
Najwyższy 4.000 »
Najniższy 530 »

Porad bezpłatnych wiele. Norma opłat lekarskich wzglę­
dnie n izka— narady rzadko 1 rs.; wyjazdy średnio — 2 rs. 
za milę. [Leczą też lud często mniszki po klasztorach pra­
wosławnych.

G u b .  P ł o c k a .
Średni 2.176 rs.
Najwyższy 3.100 »
Najniższy 1.475 »

Ludność bardzo biedna. Opłaty lekarskie bardzo niz- 
kie np. potadn w domu i za domem lekarza — 20 kop. — 
30 kop.; narady rzadko — I rs.; wyjazdy do 2 rs. za milę. 
Partactwo lekarskie wszelkiego rodzaju rozpowszechnione 
ogromnie.

Gu b .  R a d o m s k a .
Średni 1.732 rs.
Najwyższy 3.600 »
Najniższy 685 »

Ludność niezamożna. Opłaty lekarskie takież, jak 
i w gub. Płockiej. Partactwo lekarskie również krzewi się 
obficie.

G u b .  K i e l e c k a .
Średni 1.902 rs.
Najwyższy 4.629 »
Najnjższy 887 »

nudność bardzo biedna. Opłaty lekarskie bardzo niz- 
kie, więe w domu 1 za domem lekarza — 20 kop. — 50 kop.; 
narady lekarskie przeważnie — 50 kop.; wyjazdy najczę­
ściej — tylko 2 rs. za milę. llardzo często aptekarze leczą 
na własną rękę, pomijając lekarza. Felczerzy wojskowi i zna­
chorzy grasują też obficie. Zc względu na blizkość Krakowa, 
wielu zamożniejszych chorych zasięga tam porad lekarskich, 
a biedniejsi leczą się w klinikach krakowskich.

Gu b .  S u w a l s k a  ze względu na małą ilość nadesła­
nych odpowiedzi musi być pominięta.

<£,u b. K  a 1 i s k a.
Średni 2.198 rs.
Najwyższy 4.900 »
Najniższy 620 »

‘Ludność biedna. Opłaty lekarskie względnie wyższe, 
a mianowicie: w domu i za domem lekarza —  50 ,kop. — 
1 rs.; narady nieraz — 2 rs.; wyjazdy — 3 rs. za milę. Ze 
względu na blizką granicę pruską, ludność leczy się często 
u lekarzy niemieckich.

Gu b .  Ł o m ż y ń s k a .
Średni 2.004 rs.
Najwyższy 3.510 »
Najniższy 830 »

Porad bezpłatnych lekarze wykazują wielką ilość np. 
1/i wszystkich porad jest bteżpłatnli. Norma opłat: w miesz­
kaniu i poza mieszkaniem lekarza — 30 kop. —  50 kop.; 
narady — 1 rs.; wyjazdy —  3 — 6 rs. za milę. Felczeryzm 
w Łom żyńskiej gub. krzewi się bardzo, ale charakterysty- 
cznem jest, [że żydzi tamtejsi u felczerów i znachorów pra­
wie się nie leczą.

Jeżeli przeglądniemy szczegółowiej i porównamy dane 
z poszczególnych gubernii, to najwyższy cilchód przeciętny 
roczny lekarza prowincyonalneg® widzimy w gub. Piotrkow­
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skiej, następnie w gub. Lubelskiej i Łom żyńskiej, ostatnie 
zaś miejsce zajmuje gub. Siedlecka i Radomska. Również 
i przyjęte normy opłat lekarskich względnie najwyższe są 
w gub. Piotrkowskiej, Kaliskiej i Łom żyńskiej, najniższe zaś 
w gub. Radom skiej, Siedleckiej i Płockiej. Rodzi się więc 
przypuszczenie, że może wyzsza kultura ludu wiejskiego 
w pasie pogranicznym wpływa na to, iż lud chętniej leczy 
się u lekarzy, walka konkurencyjna z partaczami wszelkiego 
rodzaju nie jest tak ostra, a może i to, że udając się czę­
sto o poradę do lekarzy zagranicznych, ludność przyzwy­
czaiła się lepiej opłacać pracę lekarską, niż w guberniach 
w głębi kraju położonych.

Felczerzy wojskowi, znachorzy, aptekarze, księża, naj­
bardziej grasują jako  partacze w najmniej kulturalnych i bie­
dnych zakątkach kraju, a więc wśród Rusinów w gub. S ie­
dleckiej i Suwalskiej, w gub. Płockiej, Radomskiej i w wię­
kszych ogniskach fabrycznych Zagłębia Dąbrowskiego; chę­
tniej zaś lud leczy się u lekarzy w gub. W arszawskiej i w pa­
sie pogranicznym.

Dla bliższego określenia stanu lekarskiego na prowin- 
cyi pozostaje mi jeszcze na podstawie zebranego materyału 
skreślić niektóre poszczególne kategorye lekarzy prowineyo- 
nalnych, a więc: a) lekarzy ściśle wiejskich, t. j. praktyku­
jących na wsi, po osadach i małych miasteczkach; b) leka­
rzy t. zw. dominialnych, czyli takich, którzy są umówieni 
przez właścicieli ziemskich, przeważnie dla obsługi | służby 
folwarcznej; c) lekarzy szpitalnych, którzy pracują na pro- 
wincyi przy szpitalach i trudnią się nadto'wolną praktyką;
d) lekarzy miejskich, t. j. takich, którzy poza praktyką le­
karską zajmują posady lekarzy miasta; e) lekarzy powiato­
wych.

L e k a r z e  w i e j s c y .  Katcgorya ta lekarzy prowin- 
cyonalnych najwięcej przysłała odpowiedzi na rozesłany 
kwestyonaryusz, wypełniła go najsumienniej, a nadto wielu 
lekarzy wiejskich przysłało jeszcze listy uzupełniające. W i­
docznie wiele bólu się zebrało u wiejskiego lekarza i on 
skwapliwie skorzystał, aby tym bólem podzielić się z in­
nymi.

Zarobki lekarzy wiejskich przedstawiają się przeciętnie, 
jak  następuje: gub. W arszawska — 2.100 rs., gub. Piotrkow­
ska — 2.400 rs., gub. Siedlecka —  1.650 rs., gub. Płocka 
—  2.100 rs., gub. Radom ska —  2.100 rs., gub. Kielecka — 
1.600 rs., gub. Lubelska — 2 .150  r s , gub. Suwalska — 
musi być pominięta, gub. Kalicka — 1.500 rs., gub. Łom ­
żyńska —  1.500 rs. Nadmienić należy, że lekarze wiejscy 
wykazują wprost olbrzymią ilość porad bezpłatnych, np. 
nieraz do 3 tysięcy porad rocznie. Ileż to pracy musi le­
karz wiejski wyłożyć, aby wyrobić te przeciętne niesłycha­
nie małe sumki swych rocznych dochodów. Najwyższe do­
chody lekarzy wiejskich tak się przedstawiają: gub. W ar­
szawska — 3-500 rs., gub. Piotrkowska —  3.000 rs., gub. 
Siedlecka —  4.000 rs., gub. Płocka —  3.000 rs., gub. R a ­
domska —  3.000 rs., gub. Kielecka — 2.600 rs., gub. L u ­
belska —  2.504 rs., gub. Kaliska —  3.000 rs., gub. Łom ­
żyńska —  1.800 rs.

Czy lekarzy jest za wielu na wsi? Na to pytanie szu­
kałem odpowiedzi. Przeważa opinia, że lek»rzy na wsi jest 
rzeczywiście nadmiar, ale nie w stosunku do ludności, lecz 
w stosunku do zapotrzebowania. Bardzoby dużo mogła 
zdziałać oświata ludu i wpojenie w niegó, że zdrowie czło­
wieka jest pierwszorzędnej wagi, że je  choćby najdrożej 
opłacać należy; ale przy obecnym stanie ekonomicznym, 
przy obecnych wymaganiach i poglądach społeczeństwa, to 
lekarzy jest nadmiar. O wiele mniej wpływają na byt le­
karski inne czynniki —  znachorzy, a nawet felczerzy, —  bo 
przy dzielnych lekarzach, umiejących się zastosować do w y­
magań swych chorych, bardzo prędko owe chwasty zani­
kają, boć prawdziwa wiedza, poparta umiejętnem obej^piem 
się lekarza, stanowczo weźmie górę. Tylko w tem bieda, 
że u lekarzy często nawet kilka rzeczy szwankuje; wiedza 
może najbardziej; za to często daje się widzieć' »nieumie­
jętne zachowanie się, za mały wpływ psychiczny na cho­

rych, zniechęcenie, brak przezorności, jednem słowem brak 
tego, czem wojują znachorzy i inni im podobnie. Inny le­
karz wiejski znowuż pisze: »Chleba jeszcze dużo na pro- 
wincyi, pola leżą odłogiem, lud jęczy w boleściach, ale daj­
cie mu lekarzy należycie przygotowanych umysłowo i mo­
ralnie, a będzie ich cenić i u nich się radzić. Należyte przy­
gotowanie praktyczne lekarza, jego pracowitość, sumienność, 
zamiłowanie zawodu, humanitaryzm, umiejętna walka z fel- 
czeryzmem, zawsze zwycięży przeszkody i uprzedzenia*. Zna­
mienne te przytoczone głosy lekarzy działających na te­
renie wiejskim, głosy, oświadczające, że często wiejscy le­
karze nie odpowiadają zadaniu, zna |dują potwierdzenie 
i w tem,. że znaczna część ludności, nietylko zamożniejszej, 
ale nawet z klasy włościańskiej i robotniczej w tak zwa­
nym pasie pogranicznym, jak  poprzednio wykazałem, leczy 
się na klinikach niemieckich, następnie w klinikach krakow ­
skich i t. d.

Pom ijając felczerów, znachorów i księży, którzy nie­
raz uprawiają partactwo, lekarze wiejscy ogromnie się skarżą 
jeszcze na aptekarzy, te prawdziwe pijawki ludu naszego, 
którzy sami leczą, wpychają ludowi drogie lekarstwa, pod­
trzymują i protegują felczerów, wydają lekarstwa za ich 
receptami, a lekarzy popierają tylko takich, którzy poszli 
w ich niewolę, t. j. którzy zapisują drogie lekarstwa, z nimi 
utrzymują stosunki i t. d. Innych uznają za swoich wrogów 
i bojkotują. Jak  się rozejrzeć w nadsyłanych listach, zaiste 
pożałowania godnSIpołożenie młodego lekarza, w yrabiają­
cego sobie praktykę na wsi! Zanim wzrośnie w powagę 
i zyska sobie zaufanie okolicy, z ilu niefaz wprost sprze­
cznymi czynnikami musi się liczyć! Zanim jeszcze przyje- 
dzie, już aptekarz nieraz zastawia na niego swoje sidła, na­
stępnie czyha na niego cała zgraja felczerów, z tych jedni 
szukają jego poparcia, inni mu wprost grożą; dalej idą zna­
chorzy, babki wiejskie; potentaci rozmaici żydowscy, włoś­
ciańscy i ze sfery szlacheckiej żądają, aby lekarz się zasto­
sował do ich rad i wskazówek; księża i urzędnicy żądają, 
aby z nimi w karty grał i uważał ich za swoich przyjaciół 

I i t. p. Położenie nader ciężkie. I są tacy, którzy starają się 
wszystkim dogodzić, a tem zupełnie niwelują swoje ja  mo­
ralne i o takich mówimy: »był zdolnym i dzielnym czło­
wiekiem, ale prowineya go zjadła«. Dlatego widocznem się 
staje, że wiejska praktyka lekarska wym aga od adeptów 
m edycyny może większego wyrobienia fachowego i moral­
nego, niż miejska, bo w większem mieście samo otoczenie, 
bardziej inteligentne i kulturalne, obcowanie z kolegami 
lekarzami z czasem wyrabia lekarza, podtrzymuje go i roz­
wija zadatki jego zdolności; na wsi nierzadko ciemne wro­
gie siły niwelują jaz'ń do zera.

Wielu bardzo lekarzy wiejskich uskarża się na brak 
szpitali wiejskich, co utrudnia racyonalną pomoc lekarsjką 
i przeszkadza lepszemu wyrobieniu fachowemu. Złe drogi 
u nas w kraju stanowią także niemałą przeszkodę w w yko­
nywaniu zawodu i zabierają dużo czasu na komunikacyę.

L e k a r z e  t a k  z w a n i  d o m i n i a l n i .
Lekarzy dominialnych, t. j. takich, którzy są umówieni 

przez właśgicieli większych posiadłości ziemskich dla obsługi 
przeważnie ludności folwarcznej, posiada Królestwo bardzo 
mało, bo zaledwie kilkunastu przysłało odpowiedzi na ro­
zesłany kwestyonaryusz. Uderzają bardzo małe zarobki 
owych dominialnych lekarzy, bo sięgają nieraz tylko do
1.000 rs., rzadko wyżej ponad 1.500 rs. W szyscy wykazują 
nadmiar pracy i niesłychaną ilość bezpłatnych porad lekar­
skich —  do 2.000 rocznie. Bezwątpienia 'stanowią lekarze 
dominialni najbardziej upośledzoną materyalnie grupę le­
karzy prowincyonalnych. Uderzającem jest, dlaczego inteli- 
geneya wiejska, którą stać na utrzymanie lekarzy dla swo­
jej służby folwarcznej, nie przyczyniła się ani w jednym  
przypadku, aby gm iny zjednoczone utrzymywały swoich le­
karzy gminnych. Przynajmniej w żadnym nadesłanym kwe- 
styonaryuszu nie spotkałem wzmianki o pełnieniu czynności 
lekarza gminnego.
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L e k a r z e  f a b r y c z n i .
Ściśle wydzielić m  kategoryę lekarzy z pośród prakty­

kujących na prowincyi niema sposobu ze względu na to, 
że prawie wszyscy lekarze fabryczni, podobnie jak  i w War­
szawie, oprócz posad fabrycznych, nieraz bardzo mało pła­
tnych, zajmują się jeszcze i praktyką prywatną Wogóle 
da się powiedzieć chyba tylko tyle, że lekarze fabryczni 
przeważnie cieszą się dużem wzięciem i mają poważne do­
chody, a to ze względu zapewne na to, że szpitale fabry­
czne pomagają, być może, ich fachowemu wyrobieniu. D o­
chody ogólne lekarzy fabrycznych mniej więcej przedsta­
wiają się, jak  następuje: *średni dochód — 2.800 rs., naj­
wyższy — 6.000 rs., najniższy —  900 rs.

L e k a r z e  s z p i t a l n i .
Lekarze szpitalni na prowincyi pobierają płacę bardzo 

.rozmaitą, wogóle bardzo nizką i rzadko przekraczającą 
400 rs. rocznie. W ogóle cieszą się dosyć rozległą praktyką 
i dochody ich przeciętnie sięgają rs. 2.600 rocznie. Na nad­
miar pracy w szpitalach się nie skarżą.

L e k a r z e  mi  ej  s cy .
Pensya lekarzy miejskich na właściwej prowincyi jest 

bardzo mała i rzadko przekracza rs. 400 rocznie. Przeciętne 
dochody lekarzy miejskich są znacznie mniejsze, niż po­
przednich lekarzy szpitalnych i rzadko przewyższają rs. 2.000 
rocznie; praktyka ich nie jest zbyt'rozległą. W ogóle da się 
powiedzieć, że o ile w Warszawie lekarze zajmujący jakieś 
posady stosunkowo mają niniejszą praktykę, o tyle, zdaje 
się, na prowincyi okoliczność ta nie odgrywa większej roli. 
Jedni chyba lekarze kolejowi naogół mają mniejszą prak­
tykę i wykazują mniejsze dochody, a to zapewne dlatego, 
że częste wyjazdy służbowe pochłaniają im mnóstwo czasu 
i przeszkadzają w rozwoju praktyki.

L e k a r z e  p o w i a t o w i .
Pensya lekarzy powiatowych wynosi rs. 465 rocznie, 

jednakże lekarze te j kategoryi, chociaż muszą poświęcać 
dużo czasu zajęciom urzędowym, mają nieraz rozległą prak­
tykę i wykazują dochody, jak  na prowincyę, dosyć wyso­
kie, a mianowicie średnio rs. 2.800 rocznie.

Zestawiając powyższe dane co do zarobków lekarzy 
prowincyonalnych, widzimy,; że najgorzej materyalnie stoją 
t. zw. lekarze dominialni, następnie po kolei idą lekarze 
wiejscy, lekarze miejscy, szpitalni i w końcu powiatowi i fa­
bryczni.

Godnym zaznaczenia jest fakt, że na prowincyi nie­
mal połowa lekarzy (5°°/o) n'e r°b i żadnych oszczędności, 
nie ubezpiecza się na wypadek śmierci w towarzystwach 
ubezpieczeń i ledwo może podołać wydatkom rodzinnym. 
W Warszawkę zaś takich lekarzy, nie robiących oszczędno­
ści i nie ubezpieczających się, jest _'d0/0. W idzimy więc, że 
przy nadludzkiej nieraz pracy i przy warunkach ze wszech 
stron bardzo ciężkich lekarze na prowincyi w gruncie rze­
czy prowadzą bardzo nędzny żywot materyalny.

A kcya ratunkowa przeto jest [konieczna i musi być 
dwojaka, t. j. tycząca się samej osoby lekarza prowincyo- 
nalnego i następnie warunków, wśród których mu praco­
wać wypada. Jednostka nie wiele zrobi. Lekarze prowin- 
cyonalni muszą się zrzeszać tak między sobą, jak  i z leka­
rzami, praktykującym i w naszych większych miastach. Po­
nieważ wyjaśnionem zostało, że często przygotowanie leka­
rza prowincyonalnego nie jest wystarczające dla potrzeb 
wiejskiej praktyki, zrzeszenia więc te powinny się domagać, 
aby wyższe uczelnie w systemie nauczania bardziej się przy­
stosowywały do potrzeb lekarza prowincyonalnego; w W ar­
szawie konieczne jest zorganizowanie kursów praktycznych 
dla lekarzy wiejskich, a korporacye lekarskie muszą się sta­
rać, aby kursa takie powstały przy szpitalach warszawskich. 
Lekarz, udający się dla praktyki lekarskiej na prowincyę, 
zasobny w wiedzę fachową, musi razem z zamiłowaniem 
swego zawodu nieść przeświadczenie, że jedzie nietylko 
dla wywalczenia sobie bytu materyalnego, ale także, aby 
nieść pracę kulturalną w zakresie swego zawodu wśród 
swych pacyentów. Również powinny zrzeszenia owe wpły-

'Wać na ogół i na władze, aby wszelkie posady i zajęcia 
lekarskie były słuszniej wynagradzane, a wtenczas i pomoc 
lekarska dla ludności będzie doskonalszą. Dla ulżenia leka­
rzom prowincyonalnym i dla zdjęcia z ich bark nadmiernej 
ilości porad bezpłatnych, powinny powstać instytucye leka­
rzy gminnych, lekarzy okręgowych, chociażby na wzór le­
karzy ziemskich w Rosy i.

Ustanowienie normy opłat za pracę lekarską na pro­
wincyi, mniej więcej stałej i ogólnie obowiązującej, jest ko­
nieczne ze względu na usunięcie ciągłych nieporozumień 
między lekarzami a leczącym się ogółem i dla poskromie­
nia wyzysku przez ludność zamożniejszą. Palącą sprawą jest 
pomnożenie szpitali prowincyonalnych i urządzenie lepszych 
dróg komunikacyjnych.

Szkoły felczerskie dotychczasowe muszą być zniesione, 
aby skuteczniej walczyć z felczeryzmem i aby możliwie 
prędko zastąpić felczerów przez odpowiednio wyrobionych 
sanitaryuszy i dozorców chorych. Leczenie ludności przez 
felczerów t. zw. wojskowych, księży, znachorów za pienią­
dze, winno być prawnie ścigane i karane. Inspektorzy le­
karscy i inne władze powinny naprawdę kontrolować ap­
teki i szczególnie zabronić aptekarzom udzielania wszelkich 
porad leczniczych. Lekarze prowincyonalni najlepiej zrobią, 
jeżeli będą;' mieli swoje podręczne apteczki domowe i prze­
wozowe na wzór takich, jakich używają lekarze ziemscy 
w Rosyi.

Naturalnie w pobieżnym zarysie nie mogę wyliczyć 
wszystkich żądań lekarzy prowincyonalnych, ani ich nale­

życie  i wyczerpująco uzasadnić, a jest tych bolączek daleko 
większa liczba. Niech zawczasu ogół lekarski przygotowuje 
się, aby z nastaniem tak długo zapowiedzianego samorządu 
miejskiego i ziemskiego zwrócić się do instytucyi samorzą­
dowych z gotowymi już projektami pożądanych reform. 
Tymczasem należy przynajmniej rozpocząć inicyatywę w tyipj 
kierunku, aby ile możności polepszyć byt materyalny leka­
rzy prowincyonalnych i zabezpieczyć byt ich rodzin na w y­
padek choroby lub śmierci ich pracowników.

Muszą powstać w kraju kasy samopomocy, chociażby 
na wzór Warszawskiej K asy  pożyczkowo - oszczędnościowej 
lekarzy/kasy  chorych; w końcu należy zreformować War­
szawską K a jf  wsparcia dla wdów i sierót po lekarzach na 
instytucyę, dającą zapomogi j pożyczki zwrotne i bezzwro­
tne nietylko wdowom i sierotom po lekarzach, ale i sa­
mym lekarzom w razie chwilowej potrzeby, choroby. Za­
pomogowa Kasa J. Czystowicza w Petersburgu niech nam 
służy za wąkazówkę, co można zrobić w tej dziedzinie przy 
dobrych chęciach. Kasa ta liczy obecnie 2.446 członków, 
ma filie wszystkich większych miastach Cesarstwa, po­
siada obecnie do 1/3 miliona kapitału, działa i rozwija się 
nader pomyślnie. Zrzeszenia zawodowe lekarskie, które nie­
bawem powinny powstać tam, gdzie ich niema, przede­
wszystkiem muszą się zająć powyższemi sprawami samo­
pomocy.

Stan fizyczny krótkogłowej i długogłowej 
ludności polskiej z okolic Płońska.

Podał

L. Rutkow ski (Płońsk).

B arając pod względem antropometrycznym obecną 
ludność polską i znajdowane w licznych u nas cmenta­
rzyskach rzędowych (częściowo z czasów przedhistory­
cznych, a częściowo z piastowskich) szkielety, zauważyłem 
przy porównaniu czaszek ludności obecnej i dawnej dosyć 
znaczne różnice. Mianowicie ludność pochowana w cmen­
tarzyskach okazała budowę czaszki podłużną, a wzrost, mie­
rzony jako długość spoczywających w grobach kośćców, —
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bardzo wysoki; tymczasem obecną ludność polską ze 
względu na jej średni wskaźnik czaszki, jak to wykazałem 
w swych pracach, zaliczyć należy do pódkrótkogłowych 
o znacznie niższym, bo przenoszącym zaledwie średni, wzro­
ście. —  Okoliczność powyższa, jakoteż i zauważone w Za­
chodniej Europie stopniowe zmniejszanie sj,ę typu d łujo- 
glowego zniewoliły mnie do zrobienia próby porównania 
stanu fizycznego typu długo- i .krótkogłowego, wchodzą­
cego w slrład ludności tegoczesnej, ażeby się p iRkonać, 
czy w budowie tych dwóch typów nie dadzą się zauwa­
żyć jakieś cechy specyalne, mogące rzucić nieco światła na 
przyczynę zmniejszania się ilości długogłowców. W tron 
właśnie celu podzieliłem wszystkie zbadane przezemnie je ­
dnostki na trzy klHęforye, a mianowicie: i) na podłużno- 
głowych ze wskaźnikiem czaszki poniżej 78; II) na średnio­
głowych ze wskaźnikiem od 78 do 80, i III) na krótko­
głowych ze wskaźnikiem -wyższym. Uwzględniłem w swych 
obliczeniach tylko ludność poĄką, gdyż wśfijd 200 zbada­
nych przezemnie osobników pochodzenia żydowskiego po­
dłużnogłowych było tylko 4, ilość zbyt mała, ażeby z niej 
można było wysnuć jakiekolwiek wnioski. — Mężczyzn 
zbadałem 358, w tem 104 ze szlachty, a 254 z ludu. 
Krótkogłowych naliczyłem wśród nich 192, średniogłowych 
66, a podłużnogł&wycli 100. Kobiet zbadałem 307 (80 
szlachcianek i 227 chłopek). Krótkjlgłowych b}4o pomię­
dzy niemi 174 , średniogłowych 78, a podłużnogłowych 
55- — Na zasadzie obliczenia danych, otrzymanych przy 
pomiarach osobno dla krótkogłowych, a osobno dla po­
dłużnogłowych okazało się, że poałużnogłowi Polacy z oko­
lic Płońska mają średnio l66'7 ctm wzrostu, (a więc wzrost 
njeco wyższy, niż średni), normalni-e rozwinięte kończyny, 
nieźle rozwiniętą klatkę piersiową o wskaźniku 53'OÓ, lecz 
bezwzględnie i względnie do wzrostu małą wagę (62:5 kilgr. 
a na I ctm wzrostu 374'9 gramów), mają też skórę prze­
ważnie, bo w 6 2 3 %  białą, włosy w 35 °/0 jasnć, a w 4 1%  
szatynowe, oczy jasne (w 65°/0 niebieskie), długą i wązką 
o wskaźniku 76-36 głowę, nizkie (4-64 ctm) i wązkie o wska­
źniku 54'4 czoło, wązką o wskaźniku 67-6 potylicę; wązką,
0 wskaźniku 99-05 twarz, mało wydatne tóLści licowe,
1 wązką żuchufę; W porównaniu z krótkogłowcami — po- 
dłużnogłowi mają niższy o 1-56 ctm wzrost, słabiej w sto­
sunku dojjwzroętu rozwinięty tułów (u podłużnogłowych 
tułów wynosi 5 1 -6 8%  wzrostu, a u krótkogłowych 5 1 -9 3 °/0), 
silniej natomiast rozwinięta kończyny górne i dolne (4 8 .3 2 %  
wzrostu wobec 4 8 -7°/0 u krótkogłowych), nieco słabszy 
rozwój klatki piersiowej (-wskaźnik piersiowy 5 3 'o6 wobec 
53-48 u krótkogł.), mniejszą bezwzględnie i względnie do 
wzrostu wagę, mniejszą odsetkę skóry białej i śniadej 
(6 5 °/o i 5 %  wobec 7 3 "4 °/o i 6 '2°/0 u krotkogłowców), 
a miększą odsetkę skóry płowej (3 0 %  wobec 20-3 °/0), nieco 
mniejszą odsetkę zabarwienia włcfc.ów jasnego i szatyno­
wego (3 5 %  i 4 °/o wobec 35-4 i 48-8°/0), a większą — czar­
nego (21  °/0 wobec 1 5.°/0 u krótkogł.). nieco niższy odsetek 
oczów niebieskich (6 5 %  wobec 6 6 °/0) i wogóle niższy od- 
setelf typów jasnych (2 5 %  wobec 2 8 % ), ||V większy cie- 
ninych (3 %  wobec 1 %), Ąłększy <|§wód i długość, a mniej­
szą szerokość czaszki, niższe i węższe czoło, węższą poty­
licę, węższą a dłuższą twarz, węższy wreszSfe i dłuższy nos.

Podłużnogłowe kobiety w porównaniu z krótkogło- 
wemi mają też niższy o 5'3 5 ctm wzrost, lecz, wbrew temu,

coim y zauważyli u mężczyzn, więcej w stosunku do wzro­
stu rozwinięty tułów (5 3 ‘ 1 °/0 wobec 52-96% u kobiet 
krótkogłowych), a ffiabiej rozwinięte kończyny dolne 
(46-83% wzrostu wobec 47-06% u krótkogł.), nieco silniej 
względnie do wzrostu rozwinięte kończyny gójne (104-3%  
wobec 104-2% ), nieco słabszą klatkę piersiową (wskaźnik 
piersiowy 52-24 wobec 52-43 u krótkogłowych), mniejszą 
też względną do wzrostu i bezwzględną wagę (50-9 kilgr. 
i 33 ° '9  gramów na 1 ctm wzrostu, wobec 55-2 kilgr. 
i 362-1 grama na i ctm u kobiet krótkogłowych), a na­
stępnie mniej białą skórę (67-3% wobec 76-3%), ciemniej­
sze włosy, (czarne 27%  wobec 1 1 %  u krótkogłowych), mniej ja ­
sne oczy (niebieskie w 56-4% wobec 57-4%), niższe (4.71 ctm 
wobec 4-81) i węższe czoło, węższą potylicę, (wskaźnik po­
tylicy 64-6 w objŁ 69-64), węższą twarz (wsk. 94-4 wolaec 
90-24) i węższy a dłuższy nos. — Jak widzimy z powyżej 
przytoczonych danych, niektóre różnice pomiędzy typem 
podłużnogłowym, a krótkogłowjun spotyka się tak samo 
wśród mężczyzn, jak  i wśród ko ^et, i fe zapewne są ró­
żnicami istotnemi, gdy tymczasem inne może są tylko ró­
żnicami praftipadkowcmi wskutek zbyt małej ilości lub nie- 
równomierności materyału, (kobiet podłużnogłowych zba­
dałem 55, a mężczyzn 100). Z pośród różnic stałych dla 
obydwóch płci zaznaczymy przedewszystkiem niższy u po­
dłużnogłowych wzrost, rneco większy rozwój kończyn gór­
nych, słabszy rozwój klatki piersiowej, a przedewszystkiem 
znacznie niższą wagę; następnie zaś nieco ciemniejsze za­
barwienie skory włosów i oczów, a wTrelzbie węższą cza­
szkę, niższe i rvęższe czoło, oraz węższe —  potylicę, twarz, 
żuchwę i nos.

IfSEarzowi pomimowoli nasuwa się myśl, czy czasami 
powyższe dane nie wskazują na słabszy rozwój fizyczny 
podłużnogłowych, co m ogłoby nam chociaż częściowo wy- 
tłómaczyć zauważony powszechnie zanik typu długogło- 
wego. — Przed dwudziestu już laty, kiedym się zaczął zaj­
mować pomiarami antropologicznymi, zauważyłem, że czę­
ściej spotykam cierpienia płucne, a szczególniej gruźlicę 
u osób o 'głowie podłużnej. Były to jednak spostrzeżenia 
luźne, oparte więcej na o^j^istem wrażeniu, a nie na ści­
śle obliczonych danych. Wrażenia te widocznie miałem 
nietylko ja, ale i inni k o lH Iy , czego dowodem wydruko­
wana w »Pamiętniku Lekarskim * z roku 1903 praca Dra 
Polańskiego p. t. »Fizyczna charakterystyka osób dotknię­
tych gruźlicą*. Pominąwszy inne cechy osób skłonnych do 
gruźlicy, zaznaczone pomiędzy innemi w pracach Dra^Ji. 
Zielińskiego, Dr Polański na zasadzie pomiarów, dokona­
nych na 94 mężczyznach i 45 kobietach dotkniętych gru­
źlicą, oraz na 90 mężczyznach i 45 kobietach zdrowych, 
obliczył, że wajód gruźliczych typ podłużnogłowy zdarza 
się w 19-1 %  wśród mężczyzn i ^  _I3 '5 %  wśród kobiet, 
a ten sam typ u zdrowych tylko w 1 1  %  i 4-5% ; typ zaś 
średniogłowy w 33 %  i 1 7 '7%  uEdrow ych. W skazywałoby 
to bądź co bądź na większą jftk ło n B ść  typu podłużnolfo- 
wego do gruźlicy. Oprócz tego zauważył Dr Polański, że 
dotknięci gruźlicą mężczyźni mają nieco wyższy wzrost 
(167-5 ctm wobec 166-7 ctm u zdrowych), większą rozwar­
tość rąk, czyli dłuższe kończyny górne*|R ty" ctm wobec 
173-6 u zdrowych, co w stosunku do wzrostu wyniesie 
IOS7 %  * 104-1 °/0). Dłuższe kończyny górne zauważył Dr 
Polański i u gruźliczych kobiet (160-5 ctm wobec I59'6
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i I05'0 wpbec wzrost jednak miały kobiety gru­
źlicze, wbrew temu, co zauważono u mężczyzn, niższy, niż 
zdrowe (bo 152  8 wobec 1-53’ 5 ctm.). Dla porównania z da- 
nemi Dra Polańskiego wybiorę z pos'ród swoich pomiarów 
antropologicznych te, które mniej więcej będzie można 
jako podobne zestawić i które, jakkolw iek niedokładne, 
lecz chociaż w przybliżeniu określają rozwój fizyczny ba­
danego osobnika. Do takich pomiarów zaliczam pomiary 
wzrostu, obwodu piersi i wagi, oraz stosunek obwodu piersi, 
mierzonego na wysokości brodawki sutkowej, do wzrostu, 
czyli tak zwany wskąźnik piersiowyjkstosunek wagi w gra­
mach do wzrostu w centymetrach, który nam określa 
w przybliżeniu),pdżywięnie dapego tffobnika, a wreszcie dla 
porównania z d a n e ™  Dra Polańskiego uwzględnimy tąż 
i rozwój kończyn górnych, ęzyli ich rozwarto^ę, nazywaną 
zwykle siągiem, oraz stosunek tego siągu do wzrostu. — 
192 wymierzonych przezgmnie krótkogłowców (82 szlachci­
ców i 1 10  z ludu)..okazało średni w zroa i 68'3 ctm, obwód 
piersi 90'0 ctm, wagę 65'93 kilo, siąg zaś 1 77 '9 ctm. 
W skaźnik piersiowy wypadł mi dla nich 53-48, na 1 ctm 
wzrostu 3 9 l i i  gnu, a stosunek siągu do wzrostu 105'69. — 
Dla średnictgłowych (w liczbie 66, 1 1  ospb ze szlachty,
55 z ludu), wzrost wyniósł i66'8, otewód kl. pierś. 8S'0 
ctm, waga 6o'42 kilgr, siąg 1 7 7 1  ctm ,||vskaźnik zaś pier­
siowy 52‘8 1, na 1 ctm wzrostu 362-3 gr, a stosunek siągu 
do wzrostu i o 6 '2 .  — Dla 100 podłużnogłowych ( 1 1  ze 
szlachty, 89 z ludu), wzrost — 16 6 7 4  ctm, obwód kl. p. 
88-47, waga 6 2 7  kilgr, siąg i/j6’2 ctm, wskaźnik pięrsiowy 
53065,  na 1 ctm — 375'0  gr, stosunek siągu do wzrostu 
1 05 '95- — Dla 174  krótkogłowych kobiet (57 szlachcia­
nek, 1 1 7  z ludu), wzrost wypadł 155^2 ctm, obwód klatki 
piersiowej S 1 ■ 3 3, waga 5 5' 1 8, siąg i6 r 8  ctm, wskaźnik 
piersiowy 5 2 Ł  na 1 ctm — 35 5'0 grm, stosunek siągu do 
wzrostu I04'2. — EUa 78 kobiet średniogłowych (17  ze 
szlachty —  61 z ludu), wzrost obliczyłem na 1549^ ctm, 
obwód kl. pierś. 8088 ctm, wggę 52'99 kilgr, siąg 162:9 
ctm, wskaźnik piersiowy 5 2 2 2 ; na 1 ctm —  342 ’ i grm, 
stosunek siągu do wzrostu 10 5 '1. — Dla 55 podłużnogłowych 
(6 szląch., 49 z ludu), wzrost — 1 56' S5 ctm, obwiód kL 
pierś. 8 o '4  ctm, waga 50-91 kilgr, siąg i 6 c ' 4 5  ctm, fw sjja- 
źnik piersiowy 52-34, na 1 ctm — 330'9 grm i stosunek 
^jągu — 104-3.

Pb*1 zestawieniu wyżej przytoczonych danych w-idzimy,
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19 2  kró lkogJ. 
mężczyzn - 16 8 -3 90-0 5 3  48 65-93 3 9 1-8 17 7 -9 10 5-6 9

6G średniogł. 
mężczyzn 1 C6-8 88-0 5 2 -8 1 60-42 8 6 2-3 17 7 - 1 10 6 -2

100  podłużn.
’ mężczyzn 16 6 -7 88-4-7 5 3 0 6 5 fe 2-&0 3 7 5  0 176 -6 2 105-95

1 7 1 '  krótkogł.
kobiet 15 5 - 2 8 1- 3 3 52-40 5 5 - 18 3 5 5 '5 16 1 - 8 1 0 4 2

7 8  średni ogł.
kobiet 154-9 80-88 5 2 2 2 52-99 3 1 2 - 1 162-9 10 5 - 1

5 5  podłużnogł. 
kobiet 1 5 3 # 5 80-4(3 5 2 -3 4 50 -9 1 330 -9 16 0 -4 5 10 4 -3

że krótkogłowey m.iją najwyższy wzrost, największy wrzględny 
i bezwzględny obwód klatki piersiowej, największą względną 
i bezwzględną wagę, a najkrótsze w stosunku do wzrostu 
ręce; a więc prawdopodobnie przedstawiają typ najlepiej 
rozwinięty i najlepiej odżywiony, .najodmn-niejszy też na 
wszelkie choroby, a wiec, być może, i na gruźlicę. Z po­
śród pozostałych dwóch kategoryi —  poza wyższym nieco 
wzrostem średniogłowi okazali słabiej, niż podłużnogłowi 
rozwiniętą klatkę piersiową i n iższą^agę, oraz dłuższe sto­
sunku do wzrostu ręG,e. Średniogłowi przeto, a i2ie podłn- 
żnogłowi o.bązali podług moich obliczeń typ najgorzej zbu­
dowany i najgorzej odżywiony, —  a więc i najwrażliwszy na 
wszelkie choroby. Zwrócić jednak należy uwagffi id  śre­
dniogłowych zbadaliśmy mniej, niż podłużnogłowych i kró- 
t,kogłowych, a następnie i na to, że w pewnych razach to­
warzyszące chorobom \yychudnienie, które przecież ji ie  
oszczędza i powłok czaszki, może znacznie, zmienić wska­
źnik głowy, co nio^gj być przyczyną zaliczenia dawnego 
średniogłowca do podłużnogłowych. Jeżeli np. wymiary gło­
wy długiej 1 9 1  ctm, a szerokiej 14-9 ctm o wskaźniku 
78’0 i — wskutek schudnięcia zmniejszą się, o 0'3 ctm, to 
otrzymamy dla długości 18Ą, a dla szerokości 14-6 — co 
odpowiada wskaźnikowi 77-66, wliczanemu już do wskaźni 
ków podłużngjłowych. Być więc może, żŁwiele z badanych 
przez Dr Polańskiego osobników zostało zaliczonych do 
podłużnpgłowych tylko wskutek wychudnienia.

Co do kobiet, . to i wśród nich największy wzmtt, 
obwód klatki piersiowej i .wagę, a n a jlłó tĘ a rę c e , okązały 
krótkogłowe; średniogłowe zaś tak, jak i średniogłowi m ę­
żczyźni przy wyższym wzroście i dłuższych rękach, oraz 
słabszym, niż u podłużnogłowych rozwoju klatki piersiowej, 
mają jednak, wbrew temu, cośmy zauważyli u n^gżczyzn, 
wyższą względnie i bezwzględnie wagę. Podłużnogłowe 
przeto kobiety przy niższym wzroście, a lepiej rozwinięte 
klatce piersiowej okazały sie jednak słabiej odżywione. 
I tutaj iednak musimy wspomnieć o wątpliwościach, o któ­
rych mówiliśmy przecLchwilą, mówiąc o mężczyznach.

Z porównania wyników, otrzymanych przez,etnnip z wy­
nikami, otrzymanymi przez D r Polapskiego, wypada, żc 
wogóle typ krotkógfow y,' Cwśród mężczyzn tak^ąnipj, jak  
i wśród kobiet), o krótkich rekach, jest lepiej odżywiony 
i lepiej zbudowany, niż typ o węzszej, a dluższeji czaszce 
i dłuższych rękach. W śród tego jednak ostatniego słabszą 
wogóle budowę okazują nie podłużnogłowi, lecz średnio- 
głowi. — Czy nie odgrywa tu pewnej roli stwierdzona wie­
lokrotnie okoliczność, że mieszańcy (w danym-jwypadku ty­
pu krótkogłoweao i długogłowego) okazują zwykle mniej 
sił żywotnych, niż rasy cz5'sfe? Bądź co badzjtyp o dłuż­
szej, a węższej czaszce okazuje się słabiej zbudowanym 
i gorzej odżywionym, niż krótkogłowey, a więc skłonniejszy 
też jest prawdopodobnie do wymierania, a być może tylko 
pr^y mieszaniu się z krótkoglowcem, do ustępowania mu 
miejsca.

Dla wyjaśrfflnia sprawy należy jeszcze sięgnąć i cjo 
naszej prahistoryi i to nie do tej pisanej, lecz do tej, która 
dotychczas leży w ziemi i czeRa na badaczów, ażeby ją 
zechcifcli odkopać i odczytać, wtówię tu o szczątkach na­
szych praojców z tak zwanych cmentarzysk rzędowych. — 
Z cmentarzysk tycbłprzew ażnie z powiatu płockiego, płoń­
skiego i sierpskiego), częściowo rozkopanych przez mego
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przyjaciela s. p. Tarczyńskiego, częściowo przez Dra Du- 
drewicza, a w większej części przezemnie, udało mi się 
otrzymać czaszek zdatnych do pomiarów 69; z nich 54, to 
jest 87 '1 %  miało wskaźnnc poniżej 7 5 , — 5 czyli 8' 1 °/0 wska­
źnik powyżej 75, a 3 czyli 4'8°/0 wskaźnik 7 7 7 7  do 79 77. 
Wzrost udało mi się wymierzyć w 30 przypadkach dla szkie­
letów męskich i w 13  — dla kobiecych. Dla męzczyzn 
wzrost ten wyniósł średnio 18 2 7 , dla kobiet zaś i 57 ' 9ctm.  
Liczby to tylko przypuszczalne, boć pomiary kości rozsu­
niętych, często znacznie uszkodzonych, dalekie są od rzeczy­
wistości. T ak  wygląda wynik naszych pomiarów w całości. 
Jeżeli jednak obliczymy czaszki z rozmaitych cmentarzysk 
oddzielnie, to okażPsię, że wskaźnik czaszek wypadnie dla nich 
niejednakowy; 1 j  np. czaszek z jednego z najstarszych cmen­
tarzysk w Turowie okazało średni wskaźnik 6o '8 i. Taki 
sain mniejwięcej wskaźnik okazała czaszka z cmentarzyska 
w Swięcicach. Trzy czaszki z cmentarzysk nieco młodszych 
w Blichowie i Rogowie dały nam wskaźnik 71 ' 88.  26 cza­
szek ze starego również cmentarzyska w Płońsku miało 
średni wskaźnik 72' 19 ; 4 czaszki z późniejszego cmenta­
rzyska w Krasinie - - 73 '63; 2 czaszki z cmentarzyśka z cza­
sów Kazimierza Odnowiciela (a więc mniejwięcej z XI wieku) 
w Orszynowie 7 3 7 4 ; 6 czaszek z cmentarzyska (z tego sa­
mego mniejwięcej czasu) w K o rz y b iu — 7 3'22. Widzimy 
więc z powyższego, że im więcej cmentarzysko zbliża się 
do naszych czasów, tym wyższym okazuje się wskaźnik 
znajdowanych w nim czaszek, tem więcej tracą one cechy 
krańcowej długogłowości. A  dodać należy, że w żadnem 
z tych cmentarzysk (poza cmentarzyskiem płońskiem, na 
którem przy postawionym tam kościele grzebano niebo­
szczyków i według obrządku chrześcijańskiego — w trum­
nach) czaszek krótkich zupełnie nic znajdowano, o mie­
szaniu się więc dwóch typów w czasach, z których pochodzą 
cmentarzyska, trudno chyba mówić poważnie. Stopniowe 
zmniejszanie się krańcowej długogłowości w epoce cmen­
tarzysk rzędowych moglibyśmy objaśnić chyba naturalną 
powolną ewolucyą typu długogłowego w kierunku krótko- 
głowia, może wskutek powolnego lecz stałego rozwoju 
i powiększania się masy mózgu, a może i wskutek jakichś 
innych niezbadanych dotąd okoliczności. — W każdym ra­
zie to, cośmy przytoczyli powyżej, każfe nam nieco ostro­
żniej wysnuwać wnioski ze wspomnianych w początkach 
niniejszej notatki danych, co do budowy i odżywienia obe­
cnej ludności krótkogłowej i długogłowej, a nmwątpliwe 
zmniejszanie się odsetkowe typu podłużnogłowego tymcza­
sowo uzależniać nietylko od wrzekomej, czy rzeczywistej 
jego słabszej budowy, ale, być może, i od naturalnej ewo- 
lucyi. — Sprawę powyższą i towarzyszące jej wątpliwości 
rozstrzygnąćby m ogły bez porównania liczniejsze, niż po­
dane przezemnie badania ludności tegoczesnej i znajdują­
cych się *w cmentarzyskach szkieletów i do tych właśnie 
badań, będących chyba godziwą i szlachetną ijo zryw k ą 
w monotonnej nieraz naszej praktyce, ośmielam się jaknaj- 
goręcej zachęcać moich Kolegów  z prowincyi.

Ze szpitala Anny Maryi dla dzieci w  Łodzi (lekarz naczelny 
Dr W. Schoenaich) i z oddziału Prof. Marfana w  Hópital 

des Enfants Malades w Paryżu.

Odczyny anafilaktyczne w gruźlicy dziecięcej.

Podała

H. Rozenblatówna.

Do najważniejszych zdobyczy ostatnich lat w dzie­
dzinie dyagnostyki gruźlicy dziecięcej należy bezwątpienia 
odczyn skórny Pirąueta. Bez znaczenia prawie u dorosłych, 
u dzieci stał się on nieocenionym środkiem pomocniczym, 
dostępnym dla najszerszego ogółu lekarzy praktyków. Sw oi­
stość odczynu Pirąueta, stwierdzona w niezliczonych przy­
padkach bądź przez przebieg kliniczny, bądź przez wynik 
autopsyi, wydawała się do ostatnich czasów niewątpliwą, 
a czułość tej próby dla celów rozpoznawczych zupełnie w y­
starczającą; w nowszem piśmiennictwie jednakże odzywają 
się i przeciwne głosy: z jednej strony dodatni wynik od­
czynu Pirąueta ma nie w każdym przypadku dowodzić 
gruźlicy, nawet nieczynnej (Bernheim-Karrer, Freund, Noth- 
mann, Engel i Bauer), z drugiej — ujemny odczyn nieza­
wsze ją  wyłącza, skoro inny, czulszy odczyn tuberkulinowy 
może w tym samym przypadku wypaść dodatnio. Odczy­
nem tym ma być »próba śródskrcrna« (intradermoreaction) 
Mantoux, względnie »odczyn ukłucia« (Stichreaction) Ham­
burgera, odczyny prawie identyczne, różniące się bardzo 
nieznaczną modyfikacyą w technice, stosowane przez tych 
autorów od r. 1908, a opisane poraź pierwszy przez Ep- 
steina już w r. 1891

Mając do rozporządzenia zarówno w szpitalu Anny 
Maryi (I— IX 1910), jak i na oddziale Prof. Marfana (X 19 10 — 
II 1 9 1 1 )  bogaty materyał gruźliczy, zajęłam się próbami tu- 
berkulinowemi w celu sprawdzenia niektórych szczegółów, 
dotyczących czułości i swoistości odnośnych odczynów, za­
równo jak ich stosunku do stopnia zakażenia ustroju gru­
źlicą i do tworzenia się niweczników w ustroju gruźliczym.

Odczyn Pirąueta i próbę śródskórną stosowałam po­
równawczo u 679 dzieci w wieku od 2 tygodni do 15 lat: 
do obydwu prób używałam bądź starej tuberkuliny (Alttu- 
berkulin) Kocha (u nas), bądź tuberkuliny z instytutu Pa­
steura (w Paryżu): do odczynu Pirąueta nierozcieńczonej, 
do próby śródskórnej w rozczynie 1:10 .0 0 0  i ilaści 0 'i gr. 
( = 0 '0 i  mg. na dawkę). Rozczyny te przygotowywałam co 
4 — 5 dni, nigdy rzadziej, ze względu na to, iż tuberkulina 
w większych rozcieńczeniach zachowuje tylko przez krótki 
czas swe własności. Obydwie próby wykonywałam stale 
zupełnie jednocześnie (w 2 symetrycznych miejscach na 
prawem i lewem przedramieniu), pamiętając o łatwem 
i szybkiem uczulaniu się ustroju gruźliczego wobec tuber­
kuliny, wobec czego niezachowanie tego szczegółu techni­
cznego m ogłoby stać się powodem mylnych wyników.

Przypadki moje zestawiam oddzielnie podług wieku 
i podług rozpoznań klinicznych.

Najmłodsze dziecko, które oddziaływało dodatnio na 
obydwie próby, miało 2 1/2 miesiąca i wynik prób został 
potwierdzony przez autopsyę (Tubercul. pulm.). Badań po­
śmiertnych było ogółem 39, z tych w 2 wynik prób nie 
został potwierdzony.
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I. Podług wieku.
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R azem

0 —  6 m ies. 44 2 _
6 — 1 2  » 42 8 — —
I —  2 lat 69 16 — I
2 —  4  » 98 49 2 2
4  —  6 » 49 3 7 1 —

6 — 10  » 72 87 8 I
1 0 — 15  » 3 ° 58 2 1

Razem 404 257 13 5 679

II. Podług rozpoznań.

a) Przypadki klinicznie niegruźlicze.

O
by

dw
a 

o
d

cz
yn

y 
u

je
m

n
e

O
by

dw
a 

od
cz

yn
y 

d
od

at
n

ie

O
dc

zy
n 

P
ir

q
u

et
a 

u
je

m
n

y 
Pr

ób
a 

śr
ó

d
sk

ó
rn

a 
d

od
at

n
ia

O
dc

zy
n 

P
ir

q
u

et
a 

d
od

at
n

i 
Pr

ób
a 

śr
ó

d
sk

ó
rn

a 
u

je
m

n
a

R azem

Pneum onia 40 15 3
Scarlatin a 40 1 1 1 —

T yp h u s abd. 22 s —

In n e 286 102 7 1

Razem 388 I 36 1 1 1 536

b) Przypadki gruźlicy.
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Razem

T bc. pulm onum 3 40 2 4
Scro fu lo sis — 20 — —
T b c . g lan d . br. — 7 — —
T b c . la ryn g is —  ^ 1 — —
T b c. g l. m esent. — 1 — —
T b c. intestini — i — —
Peritonitis tbc. 2 3 —
T yp h o b aciilosis — 2 — —
L ym ph ad en . tbc. — 3 — —
T bc. m iliaris 2 — — —
M eningitis tbc. 7 6 — —
Spondylitis — 13 — —
C oxitis 2 5 — —
Tum or albus — 7 —
T b c. ossium — 10 — —
L u p u s —- 2 — —

Razem 16 1 2 1 2 4 14 3

i) E. H. i i  lat. Rozpozn. kliniczne: Tumor cerebelli, 
rozpoznanie anatomiczne (p. V III) takiesamo. W płucach 
stwierdzono kilka niewielkich zserowaciałych i zwapniałych 
ognisk gruźliczych. Obydwa odczyny były 4. VIII. ujemne.

Przypadek ten wskazuje, iż nie każda gruźlica nie­
czynna oddziaływa na próby tuberkulinowe. Inne, 13-letnie

dziecko, z rozp. klin. »Sepsis« i odczynami dodatnimi, nie 
przedstawiało innych zmian gruźliczych, jak  również jedno 
takie zwapniałe ognisko w miąższu płucnym.

2) M. G. 10 y a 1., Chorea minor, Pericarditis adhae- 
siva. Odczyny ujemne, wykonane po 3 dniach powtórnie, 
były narazie znowu ujemne, 3-go dnia wątpliwe, 4-go słabo 
dodatnie. Próba śródskórna, powtórzona jeszcze 3-krotnie 
w dwudniowych odstępach, dawała za każdym razem od­
czyn slaby i krótkotrwający, lecz wyraźnie dodatni. Bada- 
nik pośmiertne (4. I. w klinice Prof. Marfana) m akrosko­
powe i mikroskopowe nie wykazało gruźlicy; świnki mor­
skie, którym wstrzjdcnięto zawiesinę z osierdzia, pozostały 
przy życiu: u zabitych po 6 tygodniach zmian gruźliczych 
nie wykryto.

W przypadku tym więc mieliśmy istotnie przykład 
odczynu nieswoistego w rodzaju tych, jakie Bauer, Freund 
i inni opisali u nieihowląt. Nie zatrzymuję się nad kilkoma 
przypadkami posunięte gruźlicy płuc, zapalenia opon gru­
źliczego i gruźlicy prosówkowej, które nie oddziaływały 
również na żaden z odczynów, ze względu na to, iż są to 
fakty znane.

Przypadki, w których odczyn Pirąueta był ujemny, 
śródskórny zaś dodatni, badane pośmiertnie nie były; u 2 
jednakże była niewątpliwie pewna klinicznie gruźlica, po­
twierdzona zresztą przez dodatni wynik powtórnej prójty 
Pirąueta. Co do pozostałych, były to dzieci, klinicznie nie- 
gruźlicze, jak  wskazują rozpoznania:

C h orea........................................ 3
Pneumonia croup....................... 2
Bronchopneumonia . . . 1
Mastoiditis................................... 1
Scarlatina................................... 1
N e p h rit is ................................... 1
P h le g m o n e .............................. 1
T a e n ia .........................................1

W pięciu z nich powtórny odczyn Pii ąueta wypadł ró­
wnież dodatnio, w 6 pozostał ujemny.

Natomiast we wszystkich przypadkach (5), w których 
odczyn Pirąueta był dodatni, odczyn śródskórny zaś po 
o*o 1 mg. ujemny, p.owtórne wstrzyknięcie o*i mg. śród- 
skórnie dało wynik dodatni. U czworga z tych dzieci roz­
poznano gruźlicze charłactwo, u piątego próba śródskórna 
wypadła ujemnie wskutek wybitnego obrzęku skóry (hy- 
draemia). 6 przypadków (gruźlicy nieczynnej), w których 
odczyn Pirąueta, 2-go dnia jeszcze ujemny, wypadł doda­
tnio »wtórnie«, 3., 4. i 5. dnia, pod wpływem dodatniego 
odczyru śródskórnego, zaliczam oczywiście do dodatnich.

Niewielka odsetka przypadków dodatniego śródskór­
nego odczynu przy ujemnym odczynie Pirąueta, 13  na 257, 
h j- 5%> w moich spostrzeżeniach przemawia przeciwko 
bezwzględnemu odrzuceniu próby Pirąueta i zastąpieniu jej 
przez odczyn śródskórny, popierany zwłaszcza przez auto­
rów francuskich.

Próba Pirąueta, znacznie łatwiejsza w wykonaniu, nie 
wym agająca użycia strzykawki, ani ciągłego przygotowywa­
nia świeżych rozczynów, będzie miała w rękach praktyka 
zawsze pierwszeństwo; odczyn śródskórny nadaje się zaś, 
jako próba wtórna, w przypadkach niepewnych o odczynie 
Pirąueta wątpliwym.

Za takiem ogramczeniem przemawia również fakt, iż 
powikłania w postaci odczynu ogólnego, bardzo rzadkie
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przy szczepieniu tuberkuliny nawet nierozcieńczonej metodą 
Pirąueta. znacznie częściej występują przy wstrzykiwaniach 
śródskórnych. Mantoux przytacza na 62 przypadki dwu­
krotne podniesienie ciepłoty do 38° i 390; Comby opisuje 
przypadek ciężkiej zgorzeli u 2 1 -miesięcznego dziecka* wy­
wołanej przez dodatni odczyn śródskórny; w moich przy­
padkach wystąpiły również kilkakrotnie różne powikłania, 
które kładę na karb odczynu śródskórnego, pomimo, iż 
jednoczes'nie Gjyia wykonana próba Pirąueta, ze w g lęd u  
na dawniejsze moje oraz innych autorów doświadczenie 
pod tym względem: poprzednio nigdy mianowicie nie spo­
strzegałam tego rodzaju odczynów ogólnych przy stosowa­
niu tylko próby Pirąueta.

Odczyn gorączkowy spostrzegałam ogółem 13  razy 
(u większości dzieci mierzono ciepłotę w ciągu pierwszych 
2 dni po próbie tuberkulinowej 6 razy na dobę)

40° ............................... 1 raz
39-6<>............................... 1  <
39° ............................... 1 «

w pozostałych przypadkach poniżej 390. U kilkorga dzieci 
wystąpił po stronie wstrzyknięcia śródskórnego obrzęk ca­
łego przedramienia; u jednego’ odczyn śródskórny wystę­
pował za każdym razem w postaci krwotocznej, pomimo, 
iż ani przy wstrzyknięciu nie uszkadzałam żadnego naczy­
nia, ani też cierpienie dziecka (insuffic. et stenosiś mitralis) 
nic ze skazą krwotoczną nie miało wspólnego. W jednym 
przypadku gruźliczego zapalenia opon u 3Y 2-rocznego dzie­
cka wystąpił w 20 godzin po wstrzyknięciu śródskórnem 
odczyn w postaci obrzęku i jednolitego zaczerwienienia ca­
łej górnej kończyny, przechodzącego na tułów i drugą górną 
kończynę jako ogólna wysypka, podobna do odry wzgl. 
pokrzywki. W kilka gadzin później wysypka ta znikła, za­
czerwienienie ramienia* ustąpiło, wystąpił natomiast odczyn 
miejscowy, niezbyt wybitny. Ciepłota podniosła się do 37-8° 
(z 36’2°). Odczyn Pirąueta ujemny.

Zapalenie gardła, jako powikłanie tuberkulinowe, opi­
sywane przez Kram era w 22'8°/0 przypadków, spostrzegałam 
u jednej tylko dziewczynki w postaci zaczerwienienia i bólu 
gardła jednocześnie z odczynem gorączkowym w 24 g. po 
próbie. Ponieważ u innych dzieci nic oglądałam systema­
tycznie gardła, możliwe je st, iż ta postać odczynu ogól­
nego uchodziła nieraz mojej uwagi.

Na zasadzie tych, często tak silnych, bądź miejsco- ■ 
wych, bądź ogólnych odczynów, sądzę, iż wstrzykiwanie 
śródskórne nawet tylko Y100 miligrama jest nieraz ryzyko­
wne. Dotyczy to przedewszystkiem dzieci z nadwrażliwością 
wobec tuberkuliny (zołzy, gruźlica chirurgiczna,) i w tych 
przypadkach pierwszą, oryentacyjną, próbą może być tylko 
odczyn Pirąueta. Dopięto w razie ujemnego wyniku tego 
odczynu możemy bez obawy już zastosować tuberkulinę 
śródskórnie w ilości croi mg. lub nawet ot mg. Na 29 
przypadków dodatniego odczynu śródskórnego, wykonanego 
p o ujemnej próbie Pirąueta, było 3 zupełnie pewnej klini­
cznie gruźlicy:

Meningitis tubercul. . . .  3
Tumor a l b u s ......................... 1
Tbc. pulmonum . . . .  1

W razie niepewnego wyniku przy croi mg. nicra“  dopiero 
OT mg. może rozstrzygnąć wątpliwość. Na 70 przypadków,

podejrzanych o gruźlicę, które nie oddziaływały ani na 
próbę Pirąueta, ani na croi mg. i którym wstrzyknęłam 
ot mg., otrzymałam 23 dodatnie i 47 ujemnych wyników. 
Śród dodatnich było 15 klinicznie niegruźłiczych i 8 gruźlic:

Meningitis tuberculosa . . 1
Tuberculosis pulmonum . . 4
C o x itis .................................. 1
Peritonitis tbc.......................2

Mniejsze natomiast znaczenie rozpoznawcze ma podług mnie 
wstrzykiwanie 1 mg. w razie ujemnego w-yniku po croi wzgl. 
ot mg. Na 79 fatach przypadków miałam 70 ujemnych,
i tylko 6 dodatnich odczynów:

Typhus abd................................. 1
Scarlatina................................... 2
Pleuritis exsud............................1
Sclefosis multipl......................... 1
F r a c t u r a ................................... 1

W 3 pozostałych wynik był wprawdzie również wyraźnie 
dodatni, mimoto niemiarodajny, gdyż były to 2 przypadki 
duru i 1 zapalenie-.płuc, w których 0'0i wzgl. o t  mg. 
wstrzykiwałam w okresie wysokiej ciepłoty (40°), I mg. 
zaś po jej spadku—wiadomo zaś, iż zarówno dur, jak  i za­
palenie płuc mają w okresie gorączkowym zmniejszać wra­
żliwość na tuberkulinę.

Pozostaje jeszcze rozstrzygnąć pytanie, w jakich od­
stępach czasu należy ponawiać próby śródskórne dla otrzy­
mania jaknajpewniejszego wyniku. Czy, jak  radzi Hambur­
ger, po 24, najwyżej 48 godzinach dla uniknięcia nadmjer- 

I nego uczulenia i odczynu ogólnego, czy Jeż  właśnie starać 
się osiągnąć jaknajwiększe uczulenie. Na zasadzie 38 
przypadków, w których wstrzykiwałam tę samą dawkę tu­
berkuliny śródskórnie wielokrotnie (od 2 — 12 razy) w ró­
żnych odstępach czasu, w celu poznania zależności uczula­
nia się ustroju od odstępów czasu między poszczególnymi 
odczynami, doszłam do następujących lyniośkóiata

1) O wtórnem uczuleniu stanowi przedewszystkiem 
nasilenie pierwszego odczynu i »typ anafilaktyczny* da­
nego osobnika, jeśli można się tak wyrazić, t. j. fakt, czy 
należy on do łatwo czy też trudno się uczulających. U nie­
których dzieci odczyn śródskórny, średnio silny od począ­
tku, pozostaje takim bez zmiany przy następnych w ielo­
krotnych próbach; u innych —  przy zachowaniu dokładnie 
tej samej techniki — identyczny za pierwszym razem od­
czyn stawał się już po drugiem lub trzeciem wstrzyknięciu 
tak silny, iż zmuszona byłam do zaniechania dalszych prób. 
O ile odczyn był za pierwszym razem bardzo słaby, to zwy­
kle takim pozostaje i przy dalszych próbach i odwrotnie, 
dzieci, oddziałujące silnie za pierwszym razem, uczulają się 
bardzo wybitnie.

2) Uczulenie wyraża się we wzmożeniu się nasilenia 
odczynu i w skróceniu trwania wylęgania.

3) Przypadki, oddziałujące przy pierwszej próbie uje­
mnie, nie uczulają się tak, iżby zachodziła obawa nadmier­
nego odczynu za następnym razem.

4) Powtarzanie odczynu śródskórnego już po 24 go­
dzinach (Hamburger) wydaje mi się przedwczesnem wobec 
tego, iż odczyn ten wogóle występuje stosunkowo późno 
(w porównaniu z odczynem Pirąueta) i dochodzi szczytu 
dopiero po 48 godzinach. Uważam więc dwie doby ( 2 X 2 1  
godz.) za najwcześniejszy termin ponownej próby, a obawę 
nadmiernego uczulenia przy późniejszych próbach (u dzieci
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za pierwszym razem zupełnie nie oddziałujących) za nieu­
zasadnioną.

Pozostaje mi do omówienia jeszcze ostatnia serya przy­
padków, w których szło mi o stwierdzenie stosunku, jaki 
zachodzi między: i) oddziaływaniem ustroju gruźliczego na 
tuberkulinę i stopniem zakażenia gruźliczego z jednej strony, 
a 2) tworzeniem się swoistych niweczników w tym ustroju 
(wiązanie dopełniacza) z drugiej. Niedawno jednak dopiero 
rozpoczęte i niedość jeszcze liczne moje w tym kierunku 
spostrzeżenia nie dają mi prawa do zabierania już dziś 
głosu w tej sprawie; poprzestaję tylko na zaznaczeniu, iż 
dotychczas, po zbadaniu kilkudziesięciu przypadków co do 
i-go i kilkunastu —  co do 2-go punktu, nie udało mi się 
stwierdzić żadnego związku i wzajemnej zależnos'ci tych 
czynników.

Z pracowni kliniki dermatologicznej Prof. Jadassohna w  Bernie.

Kilka słów w sprawie martwicy tkanki 
tłuszczowej podskórnej.

Podał

Dr med. J .  L e y b e rg  (Łódź).

Martwica tkanki tłuszczowej (Fettgewebsnekrose), 
znana nam w patologii ludzkiej przeważnie jako martwica 
tłuszczu trzustki i otaczającej ją  otrzewnej, przedstawia 
sprawę patologiczną sui genefis i występuje pod wpływem 
zupełnie innych warunków, niż martwica innych rodzajów 
tkanek zwierzęcych. Tesam e warunki, które są zdolne do­
prowadzić inne tkanki do martwicy i rozpadu, działając na 
tkankę tłuszczową, zmieniają ją  w zupełnie innym kierunku. 
Dla podskórnej tkanki tłuszczowej stanowią one tylko sil­
niejszy bodziec, pod wpływem którego komórki tłuszczowe 
okazują wyraźną tendencyę do bujania i zmian postępo­
wych.

Na tę właściwość tkanki tłuszczowej pierwszy zwrócił 
uwagę Czajewicz w pracy, wykonanej w Warszawie w pra­
cowni Hoyera ogłoszone, po niemiecku w roku 1866 
w »Archiv f. Anatomie und Physiologie«. W pracy tej Cza­
jewicz dochodzi do wniosku, który przed nim przez nikogo 
wypowiedzianym nie był, mianowicie, że komórki tłuszczowe 
pod wpływem pewnych substancyi drażniących zdolne są 
do wytwarzania w obrębie własnej plazmy młodych ele­
mentów komórkowych, podobnych do młodych komórek 
łącznotkankowych.

Flemming, który powtórzył doświadczenia Czajewicza 
i zagadnieniu temu poświęcił kilka prac, nazywa sprawę tę 
» zanikiem z bujaniem* (Wucheratrophie). Sprawa ta polega 
w zasadzie na następującem: w pierwotnej komórce tłu­
szczowej zjawia się kilka lub wiele jąder; jądra te albo leżą 
w ogólnej plazmie komórki bez wzajemnego odgraniczenia, 
albo też każde jądro lub tylko niektóre z nich otoczone 
są wyraźnie odgraniczoną bryłką protoplazmy, tak, że cała 
przestrzeń pierwotnej komórki tłuszczowej sprawia wrażenie> 
jak  gdyby była wypełniona ogromną nieraz ilością komó­
rek małych, młodych, wewnątrz komórki macierzystej po­
wstałych. W  protoplazmie wielu z tych młodych nowo­
utworzonych komórek daje się przy poruszaniu śrubą mi-

krometryczną zauważyć budowa delikatnie wodmczkowata, 
inne znów komórki wykazują większe lub mniejsze t. zw. 
krople poboczne (Nebentropfen), które według Flemminga 
mają być tłuszczem, powstałym wtórnie wewnątrz proto­
plazmy komórek nowoutworzonych. G dy liczba nowoutwo­
rzonych komórek, względnie jąder, jest bardzo znaczną, oto­
czka komórki macierzystej pod wpływem zwiększonego na­
pięcia pęka i treść jej wydostaje się na zewnątrz. Wtenczas 
w miejscach, które uległy temu zanikowi (nigdy jednocze­
śnie na całej przestrzeni tkanki tłuszczowej), tkanka tłu­
szczowa zatraca zupełnie swój pierwotny charakter i na jej 
miejscu widzimy szereg porozrzucanych jąder i różnokształ- 
tnych komórek. Te komórki nazywa Flemming »wuchera- 
trophische Zellen*.

Co do pochodzenia tych wybujałych elementów ko­
m órkowych, to w pracach anatom o-patologów , którzy 
dopiero w ostatnich czasach sprawie tej poświęcili więcej 
uwagi, znajdujemy pogląd, że są one pochodzenia leukocy­
tów, chociaż autorowie ci przyznają, że trudno jest je nieraz 
odróżnić od elementów, powstałych z komórek tłuszczowych 
(Maximoff, K. Ziegler, Verebely). Marchand wyprowadza je 
wszystkie wyłącznie od komórek tłuszczowych. Ten pogląd 
zdaje się być prawdopodobniejszym, ponieważ taki sam proces 
w tkance tłuszczowej spotykam y u zwierząt i ludzi, pod­
danych głodzeniu, gdzie nie widzimy żadnych śladów za­
palenia (Flemming, Schidachi). Są to zatem najprawdopo­
dobniej wybujałe resztki protoplazmy i jąder pierwotnych 
komórek tłuszczowych, które należy uważać za wynik ich 
odczynu na niepomyślne i utrudnione warunki odżywiania, 
powstające przy głodzeniu lub przy miejscowem zapaleniu. 
Im bodziec, wywołujący miejscowe zapalenie, jest silniejszy, 
tem silniejszą jest sprawa bujania.

W ybornym  przedmiotem dla demonstracyi tej właści­
wości tkanki tłuszczowej jest — jakem  się o t,em osobiście 
przekonał —  skóra królika. W strzykując królikowi głęboko 
pod skórę 4 °/0 zawiesinę kalomelu widzimy, jak  skąpa ilość 
komórek tłuszczowych, (które w skórze królika n;e tworzą 
zbitej warstwy, lecz ułożone są w postaci wązkich płaci- 
ków tłuszczu pomiędzy grubemi włóknami właściwej tkanki 
łącznej), ulega silnemu bujaniu, tworząc szerokie wyspy ko­
mórek pochodnych od komórek tłuszczowych, które roz­
pychają leżące pomiędzy niemi włókna łącznotkankowe. 
W miejscach, gdzie w otaczającej tłuszcz tkance łącznej 
tworzą się ogniska rozpadowe i ropnie, możemy z łatwo­
ścią rozpoznać te odporne dobrze zachowane elementy ko­
mórkowe Ąwucheratrophische Zellen*).

Badając przewlekłe stany zapalne tkanki tłuszczowej 
podskórnej u różnych zwierząt, przekonałem się, że pod 
wpływem środków rozpuszczających tłuszcz tkanka tłu­
szczowa może uledz typowej martwicy, jaką spotykamy 
w trzustce.

Przy wstrzykiwaniu tych środków napotykamy na pe­
wne trudności techniczne, ponieważ szczury, które się naj­
bardziej nadają do takich doświadczeń dzięki temu, że mają 
obfitą podściółkę tłuszczową podskórną, po wstrzyknięciu 
odpowiedniej ilości płynu często zdychają, zanim jeszcze 
zdołają się w tkance tłuszczowej wytworzyć głębsze zmiany. 
W  przypadkach takich tkanka tłuszczowa jest tylko me­
chanicznie porozrywaną, a jej otoczenie naciekłe drobno- 
komórkowo. Najlepiej do tego celu nadaje się eter. Rozie-
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głe ogniska martwicy tkanki tłuszczowej udało mi się otrzy­
mać w podplatyzmoidalnej warstwie tłuszczowej skóry bia­
łe,go szczura na io-ty dzień po jednorazowem wstrzyknię­
ciu podskórnem 3 gramów eteru i dodawaniu w miejsce 
naciekłe codziennie po i— 2 kropli. Ogniska takie (patrz 
rycinę) przedstawiają się pod drobnowidem jako martwaki

(seąuester), pozbawione jądeią otoczone zapalnym pasem 
dem arkacyjnym , w których po ustaleniu alkoholem ko­
mórki tłuszczowe wypełnione są jednolitą bezbarwną masą. 
W środku takich ognisk widoczne są tu i ówdzie niefo- 
remne stnzępki i bryłki, rozpuszczalne w kwasie octowym 
stężonym i silnie barwiące się błękitem metylenowym (złogi 
tłuszczanów wapnia). Dodać tutaj muszę, że dla wywołania 
martwicy tkanki tłuszczowej podskórnej widocznie prócz 
miejscowego wpływu środków rozpuszczających tłuszcz, po­
trzebne są jeszcze inne, bliżej nieznane nam warunki, w przy­
padkach bowiem kontrolnych mimo stosowania tej samej 
metody nie udało mi się wywołać martwicy.

W patologii ludzkiej martwica tkanki tłuszczowej pod­
skórnej nie odgrywa żadnej roli. Zdarza się ona obok mar­
twicy tkanki tłuszczowej podotrzewnej i podopłucnej w rzad­
kich przypadkach urazów trzustki, w których dochodzi do 
ogólnego przesiąknięcia tkanek ustroju fermentem roz­
szczepiającym tłuszcz (według Opie, przyt. u Kaufmana), 
w warunkach zatem do pewnego stopnia podobnych do 
tych, przy których u zwierząt zjawisko to daje się wywo­
ływ ać sztucznie.

Piśmiennictwo.
1) Czajewicz: Mikroskopische Untersuchungen iiber dw 

Textur, Entwicklung, Riickbildung und Lebensfahigkeit des Fett- 
gewebes. Archiv f. An. u. Physiol. 1866. — 2) Flemming: uber 
die Yeranderungen des Fettgewebes bei Atrophie und Entziin- I

dung. Virchows Archiv. T. 52. 1871. — 3) Kaufmann: Lehr- 
buch der speciellen pathoiogischen Anatomie. — 4) Leyberg: 
O przewlekłem zapaleniu tkanki tłuszczowej skóry białego szczura. 
Medycyna i Kron. lek. 1910. Nr 37, 38, 39. — 5) Marchand: 
Prozess der Wundheilung. Deutsche Chirurgie. 1901. — 6) Ma- 
ximoff: Uber entziindliche Bindegewebsneubildung bei der weis- 
sen Ratte und die dabei auftretenden Veranderungen der Mast- 
zellen. Beitriige zu pat. An. u. zur allg. Pathologie v. Ziegier. 
T. XXXV. Z. 1. 1904. — 7) Yerefbely: Die Granulation des 
menschlichen Fett-gewebcs. Beitr. zur klin. Chiruigie. T. LIV. 
Z. 2. — 8) K. Ziegier: Ilistolngische Untersuchungen iiber
das Oedem der Haut und des Unterhaulzeilgewebes. Beitrage 
■zur pathol. Anatomie und zur allg. Pathol. Bd. XXXVI. 1904.

Szpitalnictwo w gubernii Siedleckiej

przez

Dra A. Jaro siń sk iego  (Sterdyń).

Po sprawie szkolnej, jedną z ważniejszych spraw, od- 
dawna oczekujących u nas na rerarmy, jest niewątpliwie 
sprawa szpitalniana. G dy oświata u nas stoi jeszcze bardzo 
nizko i mamy wysoki odsetek analfabetyzmu (68°/0), to 
1 w dziedzinie szpitalnictwa znajdziemy potworne, iż tak 
się wyrażę, stosunki.

Ludność nasza szybko wzrasta, szpitali jednak od sze- 
regu lat nie przjrbywa, ba nawet zaczynają ubywać. Te sto­
sunki znajdujemy na całym obszarze naszego kraju, znaj­
dujemy je  i u nas w gub. Siedleckiej.

Ze szpitalnictwo u nas w ostatnich dziesiątkach lat 
upada, dowodzą następujące cyfry (zob. tabl. I.):

Tablica pow yższa1) jasno wyka'zuje, że sprawa szpi­
talniana u nas nie 'postępuje, ale cofa się wstecz.

W  krajach kulturalnych szpitale cieszą się opieką spo­
łeczeństw i rządów; kraje te chlubią się ilością oraz dosko- 
nałem urządzeniem swych szpitali, zawczasu obmyślają środ­
ki Lu budowie nowych i rozszerzeniu starych; u nas zaś 
nic prawie w tym kierunku się nie robi.

Jak  daleko pozostaliśmy w tyle poza Europą, niech 
pouczy następujące porównawcze zestawienie z krajami 
Rzeszy Niemieckiej (zob. tabl. II.).

Jak  szybko rozwija się szpitalnictwo w Niemczech, w i­
dać tablicy III. (według Krankenhaus- Lexicon fur das 
Deutsche Reich, 1900).

W ogóle w Niemczech od r. 1876 do 1900, tj. w cią­
gu 25 lat ilość szpitali wzrosła (z 3000 do 6300, a llośćMó- 
żek ze 140,900 do 370,000, tj. przeszło się podwoiła.

W  Królestwie zaś Polskiem od r. 1867 do 1909, t. j. 
w ciągu 42 lat przybyło tylko 13  szpitali (przeważnie pry­
watnych fabrycznych), w gub. zaś Siedleckiej przybyły dwa 
szpitale, a jeden ubył.

Nie mam pod ręką liczb, odnoszących się do Francyi 
lub Anglii, gdzie szpitalnictwo wyżej jeszcze stoi, niż w Niem­
czech; wynik porównania liczb w tym razie byłby jeszcze 
bardziej monstrualny.

By się zrównać z Księstwem Poznańskiem, ■ które po­
siada 20 lóżćfk szpitalnych na każde 10,000 mieszkańców 
i jest ostatnią pod wJzględem szpitalnym prowincyą niemie-* 
cką, my przy 10,200.000 ludności w Królestwie, musreliby-

Jj  Dr Męczkowski. Stan i potrzeby szpitali Król. Pol. 1905 
oraz Sprawozdania urzędowe.
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TABLICA II.

Na 10,000 ludności w r. 1897 przypadało łóżek szpi­
talnych 2).

Liczba

łóżek
Lu d n ość

N a  10 ,0 0 0  

m ieszkańców  

przypada 

łóżek

P row incye N adreńskie 5 2 ,5 4 7 5 ,16 5 ,8 4 7 1 0 1 , 5

A lzacya . . .  . i ' 1,78 8 1 ,2 2 9 ,9 8 6 8 7 ,7

K ró l. W irtcm berskie 1 1 , 2 6 2 2 , 0 8 1 , 1 5 1 5 4 , 1 1

W estfalia 14 ,2 5 9 2 ,7 0 2 ,4 2 0 .5 2 ,7 6

Slazk  Pruski , 13 ,7 0 9 4 .0 15 ,3 0 8 3 4 , 14

P rusy  .......................... 7 ,2 6 6 3 ,4 0 0 ,7 4 9 2 1 ,4 0

K sięstw o  Poznańskie . 2 ,5 6 5 1,8 2 8 ,7 4 8

wtedy g d y

19 ,4 9

P aństw o R o sy jsk ie  z k re ­

sam i (189 5) . . .  . . 7 2 ,2 4 2 1 19 ,2 8 8 ,8 0 4 6,2

K ró l, Pol, z W arszaw a

(18 9 7 ) . . . . 5 ,0 3 0 9 ,2 5 5 ,9 0 0 5 ,3

K ró l. Pol. bez W arszaw y

( 1 8 9 7 ) .......................... — — 2 ,5

G ub . S ied lecka  (1897) 17 2 7 7 5 ,3 0 0 2,2

G ub. S ied leck a  (1909) L83 1 , 0 2 1 , 7 1 1 1 ,8

TABLICA III.

Ilość szpitali Ilo ść łóżek

18 7 6 19 0 0 18 7 6 19 0 0

Prusy 16 2 6 3 8 9 2 7 6 ,3 10 2 1 4 ,3 2 0

B aw arya  . . . . 476 7 3 2 20 ,8 0 0 3 9 ,5 1 1

Saksonia . . . . . . 1 5 8 2 99 8,006 2 2 ,7 5 5

W . K . Badeńskie 14 9 2 7 5 6,487 1 7 , 2 1 3

W . K . Ile ssk ie 69

OO 3 , 1 1 1 6 ,679

A lz acy a  i L o taryn g ia  . 1 3 0 222 8 , 1 5 1 2 0 ,2 3 1

i t. d.

śmy mieć 20,400 łóżfek szpitalnych, zamiast obecnych 6 ,051, 
a w gub. Siedleckiej 2043, zamiast 185.

Cyfry te są wymowne.

Z kolei rzeczy wypada zaznajomić się z naszymi szpL 
talami.

Wszystkie szpitale w gub. Siedleckiej, od 1870 roku 
znajdujące się pod zarządem gubernialnej i powiatowych 
Rad Dobroczynności Pub]., powstały z ofiar polskiego spo­
łeczeństwa w następującym chronologicznym porządku 3).

I. Szpital w Białej, założony w 1 7 1 6  r. przez księcia 
Karola Radziwiłła pod wezwaniem S-go Karola Boromeu- 
sza. Około 1890 r. szpital przemianowany został na szpitał
S. Maryi Magdaleny. Obsługą chorych do 1887 r. zajmo­

2) loco citato.
3j Sprawozdanie urzędowe z r. 1906.
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wały się Siostry Miłosierdzia ze Stowarzyszenia s'w. W in­
centego a Paulo (Szarytki), od tego zaS czasu Siostry Mił. 
ze Stow. św. Elżbiety (Krzyżanki). Od lat kilku istnieje 
kaplica prawosławna. Budynki szpitalne wskutek starości 
podległy zniszczeniu, przed paru przeto laty powstała myśl 
zbudowania nowego gmachu szpitalnego. Etatowych łóżek 
szpital posiada 25. Szpital w Białej jest najbogatszym w gu- 
bernii, oprócz bowiem posiadłości z lasami w Mokranach 
i serwitutami na dobrach w Białej, posiada przeszło sto ty­
sięcy rs. kapitału4). W szpitalu leczy się około 650 chorych 
rocznie, na chorego wydaje się 88 kop. na d o b ę5).

II. Szpital w Siedlcach, założony na początku X IX  
stulecia przez książąt Ogińskich, którzy ofiarowali drewnia­
ny dom przy ul. Starowiejskiej, leczyli chorych na swój 
koszt i utrzymywali stałego lekarza. Ważniejsze daty w ro­
zwoju tego szpitala są następujące: W  r. 1 8 17 szpital prze­
chodzi pod opiekę parafii Siedleckiej, przyczem stworzono 
etat na 12 łóżek. W  r. 1832 b. Rada Opiekuńcza Siedle­
cka zbiera składki od osób prywatnych i muruje piętrowy 
dom oraz oficynę przy tejże ulicy Starowiejskiej. Tą drogą 
powstaje szpital pod wezwaniem N. M aryi Panny. W  1866 
roku taż Rada Opiekuńcza w celu przysporzenia szpitalowi 
dochodów, buduje przy szpitalu wanny do użytku ogólne­
go. W 1892 r. obecna Gubernialna R ada Dobroczynności 
Publ. uzyskuje od Ministeryum zapomogę w ilości 1 7, 313 
rs. i rozszerza szpital. W  tymże roku nastały do Siedlec 
Siostry Mił. Elżbietanki, które odwołane na wojnę rosyjsko- 
japońską, zastąpione zostały przez zakonnice z prawosła­
wnego klasztoru w Wirowie. Majątek szpitala wynosi
27,000 rs., etatowych łóżek 40. W szpitalu leczy się około 
800 chorych rocznie, koszt utrzymania jednego chorego 
wynosi 64 kop. na dobę.

III. Szpital św. Konstancyi w Maciejowicach, wybudo­
wany w 1 834 r. przez hr. Stanisława Zamoyskiego, speł­
niającego wolę swej matki Konstancyi z książąt Czartory­
skich, która w 1796 r. zapisała na cel powyższy 30.000 rs. 
Hr. Zamoyski wystawił swoim kosztem murowane budynki 
szpitalne, zapisany zaś przez swą matkę fundusz pozo­
stawił jako kapitał żelazny Szpital posiada etatowych 
łóżek 10, może jednak pomieścić do 30 chorych. W szpi­
talu leczy się około 300 chorych rocznie, wydatek dzienny 
na chorego wynosi 66 kop. W szpitalu Maciejowickim od 
niedawna obsługują chorych Siostry Szarytki.

IV. Szpital Żydowski w Międzyrzecu, urządzony 
w murowanym domu, ofiarowanym na ten cel przez Arona 
i R y fk ę  małżonków Minców w 1 837 r. Szpital po 8 latach 
zgorzał, a w 1 851  r. po odbudowaniu zniszczony został 
przez huragan. Ponownie odrestaurowany, mieści w sobie 
14 etatowych łóżek, leczy 200 chorych rocznie. Kapitał 
szpitala wynosi 5400 rs., na chorego wydaje się 50 kop. 
na dobę.

V. Szpital św. Tadeusza w Łukowie, założony w 1859 
roku staraniem hr. Fr. Suchodolskiego z ofiar i składek do­
browolnych. Szpital mieści się w dawnym gmachu popi- 
jarskim, posiada etatowych łóżek 20. Od 1878 r. przy szpi­
talu są Siostry Mił. Szarytki. Szpital posiada 18583 rs. ka­

4) Od r. 1901 Administracya dóbr Biała odmówiła wyda­
wania serwitutów, wskutek czego prowadzony jest proces są­
dowy.

5) Cyfry przeciętne z lat ostatnich.

pitału leczy 1300  chorych rocznie i wydaje na każdego po 
44 kop. dziennie.

VI. Szpital św. Jerzego w Radzyniu, założony w 1849 
roku staraniem b. R ad y  Opiekuńczej z ofiar i składek do­
browolnych. Z początku pod wezwaniem św. Kunegundy, 
od 1888 r. otrzymał nazwę św. Jerzego (Gieorgia). Siostry 
Mił. Szarytki w 1885 r. ustąpić musiały Siostrom Elżbie­
tankom. Budynek szpitalny murowany, obszerny, w dobrym 
stanie, położony w pięknym ustronnym ogrodzie. Łóżek 
etatowych 20, kapitału 24,777 rs. W  szpitalu leczy się 
około 280 chorych rocznie, dzienny wydatek na chorego 
wynosi 52 kop.

VII. Szpital św. Pawła w Sterdyni, założony w 1862 
roku z dobrowolnych ofiar, staraniem Dra Sebastyana Ro~ 
sickiego, oraz pp. Górskich, właścicieli Sterdyni. Budynek 
szpitalny drewniany, parterowy, z murowaną przybudówką, 
w której mieszczą się wanny, stoi na ziemi, należącej do 
dom. Sterdyń. Z tej racyi szpital opłacał 1 rs. 50 kop. ro­
cznie czynszu dzierżawnego. W  1885 r. Siostry Mił. Szary­
tki zamienione zostały przez Siostry Mił. Elżbietanki. E ta­
towych łóżek 17. Nie posiadający kapitału (zaledwie dwa 
tysiące rs.), a liczący tylko na ofiarność ogółu, szpital św. 
Pawła stopniowo upadał, a ostatecznie od st3mznia 1906 r. 
przestał funkcyonować. W  szpitalu leczyło się- około 300 
chorych rocznie, dzienne utrzymanie chorego wynosiło śre­
dnio 49 kop. na dobę.

VIII. Szpital w Milanowie, powstał w 1862 r. z fun­
duszów ofiarowanych na ten cel (30,000 rs.) przez hr. Wandę 
z Potockich Caboga. W 1 8890 z powodu usunięcia przez rząd 
Sióstr Mił. Szarytek, właściciel Milanowa ks. Włodzimierz 
Swiatopełk-Czetwertyński, opierając się na woli testatorki 
(by chorymi opiekowały się Siostry Szarytki), szpital 
zamknął. W yrokiem sądu okręgowego Siedleckiego, po­
twierdzonym w W arszawskiej Izbie Sądowej oraz w Se­
nacie w Petersburgu, szpital ponownie został otwarty, z tą 
jednak różnicą, żo zamiast Sióstr Szarytek wprowadzone 
zostały dozorczynie cywilne. Chorzy leczeni są bezpłatnie. 
O ilości leczonych chorych wiadomości nie posiadam, szpi­
tal bowiem, jako instytucya prywatna, sprawozdań nie 
podaje.

IX. Szpital św. Tadeusza w Wyrozębach, założony 
w 1873 r. przez właściciela dóbr Repki i W yrozęby T a­
deusza Doria-Dernałowicza, który jeszcze w styczniu 1862 
roku zapisał na cel powyższy majątek W yrozęby. Szpital 
na 16 łóżek mieści się w umyślnie na ten cel wymurowa­
nym piętrowym domu. Do 1887 r. były  w szpitalu Siostry 
Szarytki, poczem wprowadzono Siostry Elżbietanki. Majątek 
W yrozęby, z którego dochód szedł na utrzymanie szpitala, 
z biegiem czasu przestał dawać dochody, nawet dawał nie­
dobory i z tego powodu szpital od szeregu lat z trudno­
ścią egzystował. Przed rokiem szpital wraz z majątkiem 
W yrozęby przeszedł na własnóś1̂  rodziny testatora i dziś 
jest instytucyą prywatną, w której chorych dozorują po da­
wnemu Siostry Szarytki. W  szpitalu leczyło się około 260 
chorych rocznie; na każdego chorego wydawano po 60 
kop. na dobę.

X. Szpital Żydowski w Siedlcach, założony w 1891 r. 
na 10  łóżek w umyślnie na ten cel wymurowanym domu. 
Myśl założenia szpitala powstała o wiele dawniej, mianowi­
cie w 1869 r., kiedy b. Rada Opiekuńcza przeznaczyła na
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ten cel 1 1 , 55 1  rs. Szpital jest subwencyonowany przez 
gminę żydowską, która corocznie płaci po 2000 rs. za swych 
ubogich chorych. D la powiększenia dochodu w 1905 roku 
zbudowano przy szpitalu sklepy, które dają około 800 rs. 
rocznego dochodu. Szpital posiada oprócz tego 3784 rs. ka­
pitału, leczy po 340 chorych rocznie, dzienny koszt utrzy­
mania chorego wynosi średnio 72 kop.

Taką jest w krótkości historya szpitali w gub. Siedle­
ckiej. Z tej historyi widzimy, że od 20 lat nie powstał ża­
den szpital, że Sterdyński szpital ubył; od 40 przeszło lat 
nie powstała żadna myśl wybudowania szpitala.

W szpitalach tych leczy się bardzo mała część ludno­
ści, gdyż zaledwie 4/100/0 ogółu, czyli Yiso część wszyst­
kich chorych6); szpitale te nędznie utrzymują swych cho­
rych, wydatkując od 44 kop. (szpital w Łukowie) do 72 
kop. (szpital Żydowski w Siedlcach), średnio po 57 kop. 
na jednego chorego na dobę. Jestto kwota bezwarunkowo 
za mała, dowodząca z jednej strony ubóstwa naszych szpi­
tali, z drugiej zaś niezrozumiałej oszczędności, gdy to się 
dzieje w szpitalu zasobnym, jak np. w Białej.

Osobliwie sprawa żywienia chorych, ten najważniejszy 
czynnik w lecznictwie, jest u nas w szpitalach w zaniedba­
niu. Na wyżywienie chorego wydaje się średnio po 19 kop. 
dziennie. Jestto kwota tak mała, że o racyonalnem żywie­
niu chorego mowy być nie może, czyli że chorzy podda­
wani są systematycznemu głodzeniu 7).

Jeżeli poza tem uwzględnimy brak należycie urządzo­
nych kąpieli, nieodpowiednią wentylacyę, często brak czy­
stej pościeli, dobrego opału i oświetlenia, niemożność odo­
sobnienia chorych i t. d. i t. d., to dojdziemy do smutnego 
wniosku, że nasze szpitale w obecnej fazie są podobne do 
średniowiecznych przytułków dla nędzarzy8).

Sprawność naszych szpitali w gub. Siedleckiej wobec 
powyższych warunków musi być słabą. Pomijając tę oko­
liczność, że nie posiadamy szpitali dla umysłowo chorych, 
brak nam przytułków położniczych, szpitalika dla dzieci, 
pracowni naukowych przy szpitalach i t. d.; nawet w za­
kresie zwykłych rękoczynów chirurgicznych wogóle stoimy 
dość słabo. T a ostatnia okoliczność zależy w wielkim sto­
pniu od lekarza szpitalnego; —  im lekarz jest dzielniejszy, 
tem w szpitalu zawsze lepiej się dzieje. W każdym razie 
należy podziwiać naszych lekarzy, pracujących w małych 
szpitalach: z podziwu godną wytrwałością poświęcają oni 
czas i pracę, a muszą być nietylko lekarzami, ale i inten­
dentami, aptekarzami; muszą prowadzić obszerną korespon- 
dencyę z gminami, powiatami, sądami, układać rozmaite 
sprawozdania i t. d. — jednem słowem muszą prowadzić 
całą kancelaryę z uszczerbkiem dla lecznictwa. 1 za całą 
tę pracę lekarz pobiera 200—300 rs. rocznie. To małe w y­
nagrodzenie lekarza szpitalnego przy trudnych wogóle wa­
runkach bytu lekarza na prowincyi również nie może przy­
czynić się do szybkiego postępu w naszych szpitalach.

6) Według Pettenkofera na każdego zmarłego przypada 30 
zachorowań. Przyjmując dla naszej gubernii 24°/00 śmiertelności, 
mamy 24,000 wypadków śmierci, czyli 720,000 zachorowań. A że 
w szpitalach naszych leczy się 4111 chorych, to stanowi zale­
dwie 180-ą część.

7) Szpitale berlińskie wydają po 3 :U marki (1.50 rs.) dzien­
nie na chorego, z tego na żywienie 40°/0, co wynosi 60 kop.

8) Męczkowski 1. c.

Szpitale nasze, jak  widzimy, są w upadku, rozwój 
szpitalnictwa i w cafym krajn i w naszej gubernii prawie 
zamarł, społeczeństwo nasze w tym razie jest bezczynne, 
apatyczne. Czy my nie posiadamy poczucia ludzkości, że 
nie chcemy opiekować się naszymi ubogimi chorymi, czy 
też są tu przyczyny inne, od nas niezależnej1

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy u nas zawsze tak 
źle bywało.

Gdy się zwrócimy do historyi, to przekonamy się, że 
już w X  i X I stuleciu istniały w Polsce szpitale (Hospitale, 
a także Xenodochium, Gerantocomium i t. p .)6), które w na­
stępnych stuleciach szybko i znacznie się pomnożyły. L u ­
dzie możni, powodowani miłością bliźniego i troską o du­
szne zbawienie, nie szczędzili kosztów na fundowanie i utrzy­
manie szpitali. Szpitale te miały na celu nietylko opiekę 
nad chorymi, ale także nad sierotami, starcami, kalekami 
oraz wszelką nędzą. Szpitale te po miastach pozostawały prze­
ważnie pod opieką zakonów (Bonifratrzy, Duchaki, Bene­
dyktyni, Zakonnicy św. Jana Jerozolimskiego i t. d.), po 
wsiach zaś pod opieką plebanów. W każdej parafii istniał 
szpital-przytułek wraz z odpowiednim funduszem na utrzy­
manie kilkunastu osób.

W X V II w. wraz z początkiem upadku Polski, na 
stępuje również i upadek szpitali, które powoli tracą swoje 
fundusze i stopniowo chylą się do ruiny. Duchowieństwo 
wiejskie zaczyna zapominać o włożonych nań obowiązkach 
względem chorych i ubogich, a ostatecznie całe to urzą­
dzenie parafialne ginie w 1865 r. wraz z zabraniem przez 
skarb posiadłości i funduszów katolickiego duchowieństwa 10).

Dziś w wielu miejscowościach przy kościołach para­
fialnych są domy, zwane szpitalami; jest to ślad dawnych 
pożytecznych urządzeń.

Co do szpitali miejskich, które w stuleciu X V  i X V I 
widzimy w stanie kwitnącym, a w X V II wieku w upadku, 
to można powiedzieć, że one wraz z odrodzeniem się społe­
czeństwa zaczynają również w X V III wieku się dźwigać. 
W 1768 r. powstaje ustanowiona przez Rząd Rzeczypospo- 
spolitej Kom isya Dobrego Porządku, mająca na celu opie­
kę nad szpitalami. W czasach Księstwa W arszawskiego 
wprowadzono do szpitali stałą opiekę lekarską i szpital ów­
czesny miejski z przytułku zamienił się na właściwy szpr 
tal z przeznaczeniem do leczenia chorych. W 1 81 7  r. zo­
stają wprowadzone Rady Dozorcze, Ogólna w Warszawie, 
oraz Szczególne w Województwach. Rady Dozorcze, ściśle 
urzędnicze, nie wiele przyczyniły się do rozwoju szpitalni­
ctwa. gdyż udział gmin oraz miast w Radach był bardzo 
nieznaczny, szpitalami kierowali urzędnicy, dla których 
sprawa szpitalna była tylko zajęciem pobocznem.

R ok 1832 jest początkiem rozkwitu szpitali. W roku 
tym przy Kom isyi Rząd. Spr. Wewn. utworzono Radę G łó­
wną Opiekuńczą, zawiadującą szpitalami i sprawami dobro­
czynności w Królestwie.

W  skład R ady wchodzili: 1. Prezes mianowany przez 
rząd. 2. Prezydent m. Warszawy. 3. Wyższy duchowny. 4. 
W szyscy opiekunowie szpitali Warszawskich. 5. Naczelnik

9) Okolski. Szkic historyczny opieki nad biednercń w Pol­
sce. 1878 r.

10) O tych funduszach Rady Dobr. Publ sprawozdań nie 
podają.
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wydziału do spraw duchownych i oświaty publ. 6. Dwóch 
członków R ady Lekarskiej. 7. Prawnik, 8. Budowniczy. 9. 
Osoby prywatne, powoływane przez Radę.

Przy każdym szpitalu w Warszawie, jak  i na prowin­
cyi, istniały R ad y Opiekuńcze Szczegółowe, składające się 
z lekarza szpitalnego oraz osób z miejscowej ludności, bli­
żej się interesująaycłl sprawami filantropii. fcRada Główna 
i Szczegółowe, wychodzące ze społeczeństwa i m ająca 
wpływ na nie, umiały skutecznie zainteresować ogół i od­
działywać na ofiarność publiczną, wskutek czego w okresie 
istnienia Rad Opiekuńczych ( 1832 — 1870) powstało u nas 
wiele szpitali lub też uczyniono przygotowania i zebrano 
środki do wzniesienia nowych. Praca szła p lanow o, Rada 
bowiem Główna, z siedzibą w W arszawie i władzą niemal 
autonomiczną, obejmowała całokształt szpitalnictwa i sku­
tecznie paradzała potrzebom kraju i potrzebom każdej miej­
scowości. Z 10  szpitali gub. Siedleckiej, 6 powstało w tym 
okresie czasu, a do otwarcia dwóch uczyniono odpowie­
dnie przygotowania u).

Z biogiem czasu działalność Rad Opiekuńczych za­
częła być stopniowo krępowaną; na członków Rady przyj­
mowano tylko osoby wysoce prawomyślne, stopniowo za­
prowadzano kontrolę państwową, w styczniu 1862 r. p. o. 
Namiestnika Król. Polskiego Jenerał-adjutant Ltiders wydał 
okólnik, nakazujący, by o każdem zebraniu R ady był za­
wiadomiony miejscowy Naczelnik W ojenny w 1865 r. do 
szpitali zostaje wprowadzony język rosyjski oraz -zastoso­
wany rozkaz, by na posiedzeniach Rad był obecny Naczel­
nik Zandarmeryi, a ostatecznie w 1870 r. wychodzi ukaz 
Cesarza Aleksandra II, kasujący Radę Główną i Rady Szcze­
gółowe, ustanawiający natomiast w guberniach i powiatach 
R ady Dobroczynności Publicznej, zależne bezpośrednio od 
Petersburskiego Ministeryum S p riV  Wewnętrznych. Od tej 
chwili datuje się upadek naszego szpitalnictwa.

Uczyniłem dość dużą wycieczkę w dziedzinę historyi, 
by dać chociaż przybliżony obraz naszego szpitalnictwa 
czasów dawnych i doby ubiegłej.

To co powiedziałem o całym kraju, można powie­
dzieć i o gub. Siedleckiej i vice versa.

Do upadku naszego szpitalnictwa przyczyniło się wiele 
okoliczności.

Przedewszystkiem brak w Warszawie centralnego or­
ganu, któryby miał na widoku szerzenie hygieny i opiekę 
nad zdrowiem ogółu, Departament bowiem M edycyny przy 
Ministeryum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu nie może 
dostosować się do wymagań 1 kulturalnych potrzeb krajów, 
w skład obszfernego Państwa Rosyjskiego wchodzących.

n) Działalność Rad Opiekuńczych dla całego kraju była 
bardzo owocną: założono 47 nowych szpitali, wiele podźwignięto 
z upadku. Aebrano fundusze i poczyniono starania do założenia 
szpitali, których otwarcie nastąpiło już po skasowaniu Rad Opie­
kuńczych (szpitale w Augustowie, Będzinie, w Płocku, Siedlcach, 
Turkwi, w Wyrozębach). Rady Opiekuńcze pod koniec swego 
istnienia zaprojektowały i czyniły przygotowania do otwarcia 
szpitali, które do dziś niefsą jeszcze otwarte (Ciechanowiec, Ję- 
drzpjów, Kałuszyn, Końskie, Lubartów, Nowo-Mińsk, Pińczów, 
Włoszczowa). Rady Op. pomyślały o pomocy położniczej przez 
założenie Instytutu Położniczego i Szkoły babek wiejskich, po­
myślały i przygotowały się do założenia dużego szpitala dla 
obłąkanych (co uczyniono dopiero po 30 latach przez założenie 
szpitala w Tworkach), zaprowadziły szczepienie ospy, walkę 
z chorobami wenerycznemi, uporządkowały źródła lecznicze w Bu­
sku, Ciechocinku i Solcu i t. p.

Następnie ogromną rolę wl spraiwie upadku naszych 
szpitali gra okoliczność, że polskie społeczeństwo usunięte 
zostało od zarządu szpitalami. Dzisiejsze Rady Dobroczyn­
ności Publ. składają się prawie wyłącznie z urzędników 
i osób, nie wiele w spólnego'* miejScowem społeczeństwem 
mających. Jeżeli zaś są pomiędzy członkami i miejscowi, to 
oni nie wiele dla dobra ogółu mogą uczynić, R ady bowiem 
nie cieszą się zaufaniem naszego społeczeństWa12).

Rady Powiatowe składają się z 3 członków z urzędu 
(Naczelnik jnowiatu, pomocnik naczelnika i lekarz powiatu), 
oraz z członków z wyboru. Ci członkowi! z wyboru byw a­
ją  powoływani przez Naczelnika powiatu i również czę­
sto są to osoby czasowo w danym powiecie zamieszkałe 
i obce miejscowej ludności13).

Dla zapewnienia sobie wpływów donioślejszych, Rady 
poczęły usuwać ze szpitali Szarytki i wprowadzano Elżbie­
tanki. T ak było w Białej, Sterdyni, Wyrozębach, Radzyniu 
i Mianowiej Niekiedy było to dprwwładz połączone z wiel 
kiemi trudnościami ze wtagjędu na odmienny warunek, w y­
rażony przez testatorów w akcie erekcyjnym szpitala. To 
zdarzyło się ze szpitalami w Milanowie i Wyrozębach. 
W aktach erekcyjnych tych .szpitali zaęwarunek podano, by 
w szpitalach pracowały Siostry Szarytki i by zapisane na 
rzecz szpitali dobra i fundusze przeszły z potorotem do Je- 
gataryuszów lub ich spadkobierców, jeżeliby kiedykolwiek 
temu warunkowi zadość się nic stało. G dy w 1887 r. Sza­
rytki z tych szpitali usunięte zostały i spadkobiercy żą­
dali zamknięcia instytucyi, żądanie ich zostało uchylone: 
przez władze administracyjne i sądowe.

Nowomianowane siostry Krzyżanki zazwyczaj pro­
wadziły politykę aa swoją rękę, czasami bardzo energicznie, 
np. zabraniały służbie szpitalnej rozmawiać pomiędzy sobą 
i z chorymi po polsku, upominały felczera, o ile ten z cho­
rymi posiłkował się ich polską rodzinną mową, utrudniały 
wstęp do szpitala księdzu katolickiemu i t. p. u ).

13) Przytoczę przykłady. (Sprawozdania urzędowe):
W 1908 r. do Składu Rady Gub. Siedleckiej wchodzą: 

prezes — gubernator, A. N. Wołżyn; Członkowie z urzędu; wi- 
ce-gubernator O. M. Kobyleckij, prezes Izby Skarbowej N. A, 
Ołfterjew, naczelnik Dyrckcyi Naukowej W. A. Kostylow, Inspe­
ktor lekarski W. F. Sprimon, radca gubernialny C. D. Kaśiń 
skij. Członkowie z wyboru: Ochmistrz Dworu L. Górski, prezy­
dent m. Siedlec A. Korsak, sekretarz magistratu A. Ostrowski, 
rz. rad. st. Dr. med. I. Maluszycki, właściciel majoratu N. M. 
Puszczyn, lekarz powiatu Dr. J. Maluszycki, rad. kol. W. W. "Ki- 
riłłow, inżynier kolejowy C. P. Nieklukow, opiekun przytułków 
Formiński, kupiec i obywatel m. Siedlec N. J. Weintraub.

!S) Jako przykład przytoczę skład Rady pow. Sokołowskie­
go w 1901 r. Do Rady tej wchodzą z urzędu: Przewodniczący, 
Nacz. pow. L. N. Orżyckij, pomocnik Nacz. pow. W. N. Zają- 
czkowskij, lekarz pow. S. Polkowski, oraz z wyboru: L. Górski, 
Ochmistrz Dworu, właściciel Sterdyni, K. M. Bezkiszkin, poru­
cznik, Nacz. Straży Ziemskiej, K. Szabaryn, duchowny prawosła­
wny, D. Olejnik, duchowny prawosławny, I. I. Ambrożewicz, po 
borca powiatowy.

W ostatnich latach pomiędzy członkami z wyboru spoty­
kamy więcej nazwisk polskich, stanu jednak rzeczy to nie zmie­
nia. Charakterystycznym jest fakt, że lekarz szpitalny do Rady 
nie należy i w praktyce jest bezpośrednio podwładnym Naczel­
nika powiatu, ten bowiem, jako prezes Rady, faktycznięłrządzi 
szpitalem.

u) W 1892 r. w tym okresie czasu, kiedy w instytucyach 
państwowych u nas wywieszano ogłoszenia z napisem: »zabrania 
się mówić po polsku*, pracowała w szpitalu Sterdyńskim Sio­
stra R. Siostra owa pomiędzy innemi strofowała felczera szpi­
talnego za to,-ze z chorymi rozmawia po polsku. Wskutek za-
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T e i tym podobne fakty, jak  łatwo się domyśleć, 
musiały znakomicie zniechęcać ludzi zamożnych do zapi­
sów i ofiar na rzćez szpitali, “ n io fli oni bowiem mieć 
pewności, że wola ich będzie uszanowana.

Przytaczam fakty pow&ższe, gdyż stanowią one cechę 
charakterystyczną w życiu szpitali naszych. Jestto część li­
cznych faktów, świadczących, że do szpitali wprowadzono 
cele uboczne, niezgodte z istotnem i prawnem przezna­
czeniem szpitala15).

Jednem z następstw takiego stanu rzeczy było całko­
wite odsunięcie się społeczeństwa miejscowego od szpitali, 
c<P zresztą stało się w myśl ustawy z 1870 r. Jednym  z gjbja- 
wów uchylenia się społeczeństwa polskiego było to, iż 
ofiarność na rzecz szpitali ustała prawie zupełnie. Tem się 
objaśnia fakt,' f c  od 50 przeszło lat, t. j. od czasu zapro­
wadzenia dzisiejszych Rad Dobroczynności Pub!., nie po- 
wstała u nas myśl założenia nowego szpitala, ż,ę szpitah 
opierający swój byt wyłącznie na ofiarności publicznej, jak 
np. szpital Sterdyński, zmuszony był zawiesić swe czynno­
ści. Widocznem jest, że ludność polsko-katolicka, prze­
ważająca liczbą (prawosławnych około 10% ), na której 
barkach powinna spoczywać opieka nad szpitalami, instynk- 
tpwnie od nich stroni i woli nie podtrzymywać instytucyi, 
mających na celu raczej co innego, niż niesienie rze­
telnej bezinteresownej' usługi cierpiącym. Ten objaw, jak  
już poprzednio zauważyliśmy, jest powszechny w całym 
kraju, a na Podlasiu występuje j'eszcze jaskrawiej. Nietylko 
sfery zamożne i inteligentnedsą tefjo zdania, również i lud 
Włościański zdaje sobie z tfego sprawę i bardzo' wyraźnie 
co do szpitala się wypowiada w swych uchwałach gmin­
nych1 ‘fw  latach 1905 i 1906).

N;ech mi wolno będzie jeszcze powiedzieć słów parę
0 Siostrach Miłosierdzia.

Rola Sióstr Miłosierdzia w szpitalach jest pierwszo­
rzędną. Siostra "Miłosierdzia zastępuje choremu matkę, sio­
strę, rodzinę. Siostra Szarytka, większą część dnia przeby­
wając na sali chorych, zżywa się z nimi, wtajemnicza w ich 
prywatne życie, zazwyczaj zna troski domowe chorych, ich 
stosunki rodzinne. Chory z lubością przeprowadza wzrokiem 
swą czasową opiekunkę, którą szanuje i do której się przy- | 
wiązuje, —  ta bowiem i rany mu opatrzy i pościel popra­
wi, pocieszy słońcem i otuchy doda, wspólnie się pomodli
1 konającemu gromnicę poda, zmarłemu siostrzaną ręką 
oczy zakryje. Taką przywykliśmy widzieć Siostrę Miłosier­
dzia i taką jest ona powszechnie — cichą, łagodną, poświę­
cającą się, daleką od życia światowego.

biegów Siostrj?, Zarządzający Szkołą Felczerską w Warszawie 
przysłał do szpitala papier (1/IV 1892 nr. 27), polecający 
odebrać od felczera jego świadectwo aż do czasu ponownego 
zdania egzaminu z języka rosyjskiego. Taż sama Siostra R. n;e 
pozwoliła pewnemu umierającemu ewangelikowi wyspowiadać 
się, pomimo żądania chorego, przed księdzem katolickim; nato­
miast ofiarowywała usługi duchownego prawosławnego. Gdy 
chory na to się nie' -źgodził, sptawa oparła się o lekarza szpi 
talnego, który zmuszony był posłać do pastora ewangelickiego 
do odległego o 4 mile Węgrowa.

u) Artykuł 385 ustawy 1870 r. (Tom XIII Zbioru Praw 
1892 r.) głosi: »Gubernatorzy obowiązani są czuwać nad ścisłem 
spełnianiem w zakładach dobroczynnych rozporządzeń rządu, 
a przedewszystkiem nad tem, by zakłady te nie wykraczały 
z granic ich przeznaczenia, gdyż mają na celu wyłącznie tylko 
dobroczynność*.

W  gub. Siedleckiej do ostatnich czasów ęzeczy miały 
się nieco odmienniej, gdyż większość szpitali obsługiwana 
była przez Siostry ze Stowarzyszenia św. Elżbiety, t. zw. 
Krzyżanki. Nie mogę nic złego powiedzieć o Siestrach 
»Czerwonego Krzyża«, działalność ich bowiem chlubnie się 
zapisała w Rosyi. jako  dozorczynie przy chorych i pomo­
cnice lekarzy^ Sigstry Krzyżanki po większej części stoją 
na wysokości swego zadania, u ludności jednak naszej nie 
mogą się cieszyć pełnem zaufaniem, na które skądinąd 
najzupełniej zasługują. Obce Kyyznaniem i językiem, a głó- 
wnie^tem, że są wyrązicielkami nieprzyjaznego nam kie­
runku, Siostry Krzyżanki zajęły miejsce usuniętych ze 
szpitali Szarytek. Zrozurmałą przeto będzTęJfdla nas ta, nie 
powiem niechęć, .raczej żal i nieulność mieszkańców Pod­
lasia do Sióstr Krzyźanek.

W gub. Siedleckiej przez długi czas jeden tylko szpi­
tal Łukowski obsługiwany był przez biostry Szarytki. 
W  szpitalu tym, posiadającym zaledwie 20 etatowych łóżek, 
jest największa w gubernii frekweneya chorych, dochodząca 
do 1400 chorych rocznie. Jeżeli dla porównania weźmiemy 
dwa sąsiednie powiatowe miasta —  Łuków i Radzyń, od- 
L g łe  od siebie tylko o 24 wiorsty, z równą mniejwięcej 
gęstością zaludnienia, z jednakową kulturą i zamożnością 
mieszkańców, z jednakowym i kapitałami (Łuków 17,740 rs., 
Radzyń 24,777), z jednakową ilością łóżek szpitalnych, to 
znajdziemy następujące cyfry wyjęte ze sprawozdań urzę­
dowych:

L e c z o n o  c h o r j c li

w roku w Radzyn iu w  Ł u k ow ie

1 8 9 1 1 5 6 8 10

19 0 0 1 7 5 1 1 7 4

1 9 0 1 1 7 2 1 2 0 3

19 0 5 2 5 4 1 1 9 2

19 0 6 206 1 2 3 3

19 0 7 3 0 1 1 2 2 1

19 0 8 446 1 4 1 5

19 0 9 4 27 10 9 6

średnio rocznie 26 7 • 1 1 6 8

Zestawienie tych liczb jest wymowne. Chociaż na utrzy­
manie chorego szpital Łukowski wydaje o kilka kopiejek 
na dobę mniej, niż szpital Radzyński, chorzy widocznie 
wolą leczyć się w szpitalu w Łukowie. Gra tu niewątpliwie 
rolę owa nieuchwytna przyczyna, owo zaufanie, jalfie cho­
rzy mają do szpitala, obsługiwanego przez Siostry Szarytki.

Sumując wszystko tu powiedziane, dochodzimy do 
przeświadczenia, że upadek naszych szpitali nie zijfcży od 
apatyi naszego społeczeństwa; przyczyna jest ta, że społe­
czeństwo, stopniowo usuwane od wpływu na JSjerowni- 
ctwo swemi sprawami wewnętrznemi, usunięte również £jp- 
stało od możności oddziaływania na bieg spraw szpitalnych. 
Powiem nawet, że ów upadek szpitau jest raczej objawem 
odporności naszego społecznego organizmu, który nie po­
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trafi biernie poddać .się z góry nakreślonym, a niekorzy­
stnym dla niego planom.

G dy przeszkpdy krępujące nasze życie i rozwój naszej 
kultury zmniejszą się, to przyjdzie kolej i na podniesienie 
naszego szpitalnictwa.

Społeczeństwo nasze zdaje sobie z tego sprawę, rozu­
mie, że sprawa ta jest bardzo ważną, prawie równoznaczną 
z podniesieniem osw'aty, — rozwój bowiem szpitalnictwa 
u nas ściśle jest złączony ze sprawą lecznictwa ludowego, 
z rozwojem higieny krajowej. Społeczeństwo rozumie, że 
dobrze urządzony i wzorowo prowadzony szpital nietylko 
służy do leczenia chorego, lecz jest zarazem szkołą, w któ­
rej w poglądowej formie stosowane są zasady higieny.

A  brak tej higieny, mnóstwo istniejących zakorze­
nionych przesądów i zazwyczaj towarzysząca temu wszyst­
kiemu gruba ciemnota ludu podlaskiego aż nadto są wi­
doczne.

Nie ja  pierwszy zabieram głos w tej sprawie; byli 
przedemną godniejsi, którzy na szpaltach pism i w oddziel 
nych broszurach sprawę szpitalnictwa u nas poruszali. Przy­
pomnę tylko Drów Męczkowskiego, Polaka, Sawickiego, 
Jakimiaka, Fidlera i innych. Głos mój jest tylko echem 
tego jęku, jaki w naszem Siedleckiem Podlasiu co do bra­
ku szpitali i stosunków naszego szpitalnictwa powszechnie 
słyszeć się daje.

Stan położnictwa w powiecie Włodawskim
(w latach 1908 1910).

P odał

Dr Leonard T okarzew ski
(W łodawa).

Średnia roczna liczba ludności płci żeńskiej według 
statystyki powiatowej za lat io  nie przekracza w powiecie 
Włodawskim za ostatnie trzy lata 62.576 jednostek; śre­
dnia liczba regestrowanych rocznie porodów wynosi 4893, 
z tego noworodków płci żeńskiej 2456.

Licząc średnio 17. rok życia kobiety, kiedy rozpo­
czyna się jej macierzyństwo, w yp a d ax) 23.280 kobiet ro­
cznie, zdolnych do zapłodnienia.

Z tej liczby należałoby odliczyć °/0 starych w okresie 
przekwitania, jakoteż %  bezdzietnych. Ponieważ jednak 
przyjąłem zaledwie 17. rok, jako początek macierzyń­
stwa kobiety, gdy, jak  wiadomo, następuje ono w na­
szych w,siach w pokaz'nej ilości przypadków w roku 
15 — 16., i tem samem znacznie obniżyłem ogólną ilość 
kobiet zdatnych do zapłodnienia, a znowu °/o bezpło­
dnych jest stosunkowo bardzo niewielki 2), więc okresu 
przekwitania nie biorę w rachubę i powiem, że kobiet 
zdolnych być matkami mamy w powiecie średnio 23.000;

1) 2456X 16 =  39.-296.
62.576—39.296 =  23.280.

2) Na 2200 kobiet w wieku 20—45 lat, badanych przeze­
mnie w tym kierunku, 30 wcale nie miało dzieci, co stanowi 
koło 1'4%.

rodzą one 4893 żywych dzieci rocznie, czyli płodność ich 
wynosi 2 i°/0-

Jednakże odsetek samych porodów będzie znacznie 
większy, jeżeli doliczyć tu przypadki poronienia i śmiertel­
ność dzieci do przyjścia ich na świat, lub w pierwszych 
dniach po urodzeniu.

Zobaczmy'', jaką  pomoc lekarską mają zabezpieczoną 
te 23.000 kobiet przy łożu ich macierzyństwa i ile przy­
padków porodów i wogóle przypadków wykapania pomocy 
lekarskiej przy porodzie przypada faktycznie na każdego 
lekarza.

W) całym powiecie W łodawskim ze średnią ludnością
124.000 niema nietylko zakładu, ani przytułku położni­
czego, ale wcale żadnej instytucyi leczniczej. Dziewię­
ciu lekarzy (nie licząc wojskowego, ktgajy ma swój w y­
łączny teren działania), zajmuje się prywatną praktyką le­
karską, a ośmiu z nich praktyką położniczą —  na każdego 
więc wypada 12.600 ludności, 2875 kobiet zdolnych do 
porodu, 6 12  samych porodów rocznie.

Poród prawidłowy zbyt rzadko u nas odbywa się 
pod okiem lekarza i całkowicie prawie należy do akusze­
rek. Zobaczmy więc, jak  często korzysta z pomocy w y­
kwalifikowanych akuszerek nasza ludność. W  nadesłanym 
mi liście lekarza powiatowego czytam: »W całym powiecie 
mamy obecnie akuszerek szkolnych 1, mających' prawo 
praktyki 2, lekarzy 9. Przed laty 10 było akuszerek 2, le­
karzy 8; przed laty 20 lekarzy 5, aknszerka i«. A  więc 
23 tysiące matek ma 3 akuszerki, 1 631  porodów wypada 
rocznie na jedną babkę i to nie szkolną, która niby ma 
jakie takie pojęcie o rzeczy, nabyte praktycznie, która niby 
może udzielić stosunkowo prawidłowej pomocy rodzącej 
kobiecie!

A le tak się przedstawiają tylko ogólnikowe, czysto 
statystyczne dane. W rzeczywistości sprawa ma się inaczej. 
Akuszerki mieszkają wyłącznie w miasteczkach, a na wieś 
do wieśniaka prawie nigdy nie bywają wzywane. Każda 
wieś, każde miasto poza akuszerką ma swój własny zastęp 
babek, w ręku których wyłącznie obraca się cała pomoc 
położnicza.

Na zapytanie, rozesłane wszystkim lekarzom w po­
wiecie, ile porodów prawidłowych i patologicznych prze­
prowadzają rocznie, licząc w tem przypadki poronień i w y­
dobycia łożyska, odebrałem w odpowiedzi zdumiewająco 
małe liczby.

Prawidłowych porodów przeprowadza lekarz rocznie 
od o do 30, patologicznych od 10— 48 Ogólna ilość w y­
padków porodów prawidłowych i patologicznych, przez le­
karzy przeprowadzonych, wynosi 224— 254, co stanowi za­
ledwie 4 '6°/o— 5 ’2%  ogólnej liczby porodów, a reszta 
94'8°/o — 95'4°/o zdana jest na łaskę i niełaskę babek, które 
gospodarzą, jak  chcą.

To też i skutki tej ich opieki dają się odczuć sto­
sunkowo wysoką śmiertelnością wśród położnic — powia­
dam stosunkowo wysoką, gdyż przy takiej opiece, jaką ma 
nasza położnica wiejska, należałoby oczekiwać jeszcze wię­
kszego odsetka śmierci.

Statystyka powiatowa wykazuje, że na ogólną ilość 
przeszło 6 30 0 0  ludności płci żeńskiej umiera rocznie 1586. 
A  więc na ogólną ilość kobiet, mogących być w ciąży, to 
jest na 23.000 jednostek, które stanowią ogółu, umiera
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mniej więcej 634, co stanowi 2'7°/o ogółu kobiet mogących 
być matkami.

Taki odsetek śmiertelności przypada, powiadam, we­
dług statystyki powiatowej. Starałem się wedle możności 
sprawdzić go, zwracając się do lekarzy w powiecie z pro­
śbą o wiadomość, jaką mają rocznie śmiertelność matek,
1) przy osobiście przeprowadzonych porodach, i 2) o ilu 
przypadkach śmierci położnic wiedzą rocznie tam, gdzie nie 
zawezwano pomocy lekarskiej.

Ankieta ta dała następujące średnie liczby: Śm iertel­
ność matek przy porodach, przeprowadzonych osobiście 
przez lekarzy, waha się od o do i2°/0, według zaś wszyst­
kich obliczonych przypadków stanowi i'7°/0 w stosunku 
do ogólnej liczby porodów osobiście przez lekarzy prze­
prowadzonych. Umiera zaś rocznie bez pomocy lekarza z cho­
rób porodowych i poporodowych około 63 osób, co na 
4893 porodów rocznie stanowi 1 ’2 5°/0, a więc razem z po­
rodu i jego następstw umiera ( 1 7  -j- 1 ’2 5) 2 7 5  °/0 ogółu 
matek. W idać więc, że odsetek śmiertelności według sta­
tystyki powiatowej jest bardzo blizki odsetkowi śmiertelno­
ści według obliczeń lekarzy.

Uderza tu jedna rzecz, napozór paradoksalna, jedna 
jakb y bardzo smutna dla lekarzy strona. Mianowicie w e­
dług tylko co podanych liczb wypada, że odsetek śmier­
telności porodów osobiście przez lekarzy przeprowadzonych 
jest większy od tego, gdzie chorej nie dotknęła ręka le­
karska. Fakt ten wym aga wytłómaczenia. Po pierwsze, od­
setek śmiertelności w pierwszym przypadku obliczony jest 
daleko ściślej, gdyż łatwiej lekarzowi wiedzieć o losie 
swoich chorych, niż o przypadkach wcale mu nieznanych,
0 których zaledwie trafem się dowiedział. W ogóle przy­
puszczać należy, że przypadków śmiertelnych, do których 
nie zawezwano pomocy lekarza, było znacznie więcej, ale 
tylko część ich zdołano zapisać. Po drugie, jak  widzieliśmy) 
u wielu z lekarzy odsetek śmierci w osobiście przeprowa­
dzonych porodach równa się zeru, pomimo że mamy przy­
padki prawie zawsze poważne, zawsze zaniedbane, gdzie do 
czasu naszego przybycia radzili i pomagali wszyscy, kto 
chciał i nie chciał, zakażając położnicę przez nieodpowie­
dnie zabiegi, podejmowane zawsze nieczystą ręką; że wre­
szcie chore zwracają się do nas tylko w ostateczności, 
zawsze po stracie długiego czasu.

Jak  dalece zwleka u nas ludność z zawezwaniem le­
karza, poświadczą następujące fakty: Kolegę Krzyżanow­
skiego zawezwano na 8. dzień po porodzie do wydobycia 
łożyska; przez osiem dni oczekiwano, że może urodzi się 
samo. Dwa razy byłem przy łożu rodzących, u których 
przed 4 —5 dniami wypadła rączka; w jednym przypadku 
babki rączkę w yrwały i gdy nie miały za co ciągnąć, wtedy 
dopiero uradziły posłać po lekarza. Znam przypadek w po- 
blizkiej wsi, gdzie kobieta w ostatnich dniach ciąży dzień
1 noc krwawiła w ciągu trzech dni, a wreszcie zginęła bez 
pomocy lekarskiej, gdyż babki stanowczo sprzeciwiły się 
zawezwaniu lekarza. Analogiczny przypadek miał miejsce 
w innej sąsiedniej wiosce, gdzie chociaż zawezwany na drugi 
czy trzeci dzień lekarz rodzącą rozwiązał, ale położnica wsku­
tek poprzedniego upływu krwi skonała prawie na jego ręku. 
Mnie samemu zdarzyło się być wezwanym w nocy do Kul- 
czyna (30 wiorst od W łodawy) do pierwiastki, która dwie 
doby nie mogła urodzić płodu Mąż jej na pytanie, czemu

nie przyjechał wcześniej, tłómaczył się, że go babka nie 
puszczała, i że nawet teraz tylko gwałtem wyrwał się, wi­
dząc, że żona traci już przytomność. Chora ta zmarła, za­
nim przybyliśm y na miejsce. Chyba dosyć przekonywają­
cych faktów, które dostatecznie oświetlają warunki, w ja ­
kich znajduje się jeszcze nasza wiejska położnica.

Nic zatem dziwnego, że odsetek śmiertelności w oso­
biście przez lekarzy przeprowadzonych porodach jest jakby 
większy od tego, gdzie lekarza nie było. Przeciętna 
20-wiorstowa przestrzeń, jaką każdemu z nas jechać wy­
pada, brak czystej wody, miski, barłóg z grochowin za­
miast czystego prześcieradła, zaniedbany przypadek, zaka­
żone ręce bab, przy pomocy których wszelką operacyjno- 
położniczą pomoc udzielać się musi; — wobec tego wszyst­
kiego odsetek śmiertelności 0 - 1 . 7  jest w rzeczywistości 
m ały !

W tych warunkach, w jakich my pracujemy, nie jeden 
lekarz wielkomiejski, przywykły do wygód i otoczenia wzglę­
dnie przyzwoitego szpitala, pracujący wśród bardziej kul­
turalnego społeczeństwa, byłby często w wielkim kłopocie 
i z trudnością niemałą sobieby poradził.

Jako powikłania w czasie ciąży i porodu dość często 
zdarzają się u nas krwotoki — 30 przypadków rocznie — 
a najczęstszą ich przyczyną bywa poronienie (10) i zatrzy­
manie łożyska (10), następnie przodowanie łożyska (7) i ato­
nia macicy (3). Oprócz wymienionych przypadków raz krwo­
tok nastąpił z powodu zaśniadu graniastego (przypadek 
własny).

Po porodzie zaś prześladuje naszą położnicę gorączka 
połogowa. Z 2200 kobiet, wypytywanych o zasłabnięcia 
poporodowe, 1005 opowiada o gorączce i dreszczach na
3— 7. dzień po urodzeniu dziecka, z czego wypada, że na 
gorączkę połogową zapada przeszło 4 5 % ogółu rodzących 
i tu największy kontyngent przypada na położnicę wiejską — 
24% , pozostałe 2 1%  stanowią mieszkanki naszych miaste­
czek. Najczęstszą przyczyną śmierci również byw ają zaka­
żenia, spowodowane brudną ręką babek.

Dodać tu muszę, że nietylko babki zajmują się u nas 
pokątną praktyką położniczą. Jeden z naszych lekarzy pisze 
mi: »Spotykałem się u położnic z radami lekarskiemi apte­
karza z Sosnowicy, w Parczewie zaś felczera; przypa­
dek skończył się śmiercią z gorączki porodowej«. Te same 
fakta potwierdza i inny lekarz z Parczewa. Inny znowu 
kolega, który przez lat kilkanaście pracował w powiecie 
W łodawskim, przyczynę tej klęski w idzi— »w braku oświaty 
u ludu, we wstrętnej taktyce akuszerek (tak nazywa babki) 
i nieludzkości aptekarzy, którzy nie skierowują opiekunów 
kobiet rodzących (ojców, mężów, matek) do lekarza, ale 
dają różne bezsensowe leki (sporysz, chininę, makowiec), po­
cieszając, iż to pomoże«...

Czy to jest praktyka filantropijna, gdzie choremu po­
maga każdy, kto czetn może? Myślę, że nie. Jest to prak­
tyka, eksploatująca ciemnotę naszego ludu.

Wspomnę tu jeszcze o jednym  fakcie. Chory epileptyk 
z okolic W łodawy jeździ i radzi naszemu ludowi, jak  umie 
i może; — często słyszę, że bywa przy porodach, bada po­
łożnicę. Raz przysłał męża, by lekarz przywiózł narzędzie 
do wydobycia łożyska, gdyż u niego (powiem — na szczę­
ście) takiego narzędzia niema. Lekarz pojechał i wydobył 
łożysko, ale położnica na 3. dzień skonała wskutek zakaże
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nia. W  obronie owego amatora-położnika powiedzieć można, 
że to, co robi, robi jedynie w celu filantropii. Lud nasz 
wszelako wyszedłby lepiej, gdyby ów pan fiilantropię swą 
w inny sposób zechciał okazywali.

Fakty  —  powie ktoś —  sporadyczne... Prawda, ale 
o jakiej ciemnocie ludu s'wiadczą one, jak  nizki poziom ety­
czny wykazują u tych, kt(||ży pod płaszczem filantropii eks­
ploatują u ludu jego zdrowie dla swego zysku! To też lekarz 
w większości przypadków wzywany bywa na pomoc tylko 
w ostateczności — gdzie felczer, aptekarz nie pomógł, gdzie 
baby-akuszerki po długiej naradzie posłać po lekarza p o ­
zwoliły.

Pomoc nasza przy łożu rodzącej najczęściej w tych 
warunkach polega na embryotomii i wymóżdżeniu; obroty 
zaś i kleszcze używane są albo w miejscu pobytu lekarza, 
albo w bardzo pomyślnych przypadkach w okolicy.

Embryotomia, to s-ultimum refugium* lekarza-położnika 
na prowincyi. W iele matek zawdzięcza jej swe życie. Bez 
embryotomii lekarz na prowincyi nie m ógłby się obęjść, nie 
miałby czem ratować położnicy od niechybnej śmierci. Mamy 
najczęściej przypadki zapóźnione, położenie poprzeczne z w y­
padnięciem kończyn i pępowiny już nieżywych dzieci.

To też i śmiertelność płodów jest stosunkowo bardzo 
wysoka. Waha się ona od 6 ° /0 do 3O°/0 w stosunku do 
ogólnej liczby osobiście przez lekarzy przeprowadzonych 
porodów. O odsetku! śmiertelności płodów przy porodach 
bez lekarza nie mam żadnych danych.

Wyłuszczyłem, o ile mogłem, stan naszego położnic­
twa; nie jest onwprawdzie wyświetlon^wszechstronnie i do­
statecznie. Jednak niezupełnie w tem moja wina, Nie po­
zwalają na to z jednej strony brak danych statystycznych, 
gdyż statystyka czysto miejsćówa nie jest u nas jeszcze 
praktykowana. Lekarze wolnopraktykujący na prowincyi 
rzadko prowadzą notatki, z których potrzebne dane możnaby 
poczerpnąć. Szpitala też nie mamy, a więc nie mamy ogniska, 
gdzie skupia się zwykle pokaźna ilość obchodzących nas 
przypadków. Z drugiej znów strony, kto próbował rozpo­
czynać pracę w dziedzinie podobnej statystyki, ten niewąt- 
pli ” ie zrozumie wszelkie inne często nieprzezwyciężone tru­
dności, stające na każdym kroku w drodze. Tak, prawie 
niepodobieństwem jest obliczyć ilość starych jlo§i|et w okre­
sie przekwitania, jakoteż odsetek bezdzietnych, a liczby te 
mają wielką wagę przy obliczaniu ogółu kobiet zdolnych 
do porodu, przy obliczaniu ich płodności. Jeszcze bodaj tru­
dniej obliczyć odsetek śmierci wskutek zakażeń połogowych; 
słowem, nasuwają się na tem polu zawikłania nieprzezwy­
ciężone.

Jednak i z tego, co powiedzieć mogłem, łatwo wniosko­
wać o naszej tjiedzie i rKszej potrzebie.

Największą biedą naszą jest wielki brak oświaty u ludu, 
a stąp j&go ęksploatacya przez każdego, kto wyzyskiwać 
chce i może jego wielką niedolę. Stąd wielka śmiertelność 
rodzących i położnic.

Drugą naszą biedą jest wielka nieuczciwość tych, 
którzy dla grosza biorą się nie za swoją robotę i śmierć 
przez to sieją.

WiHk-ją) potrzebą naszą jest .szpital z dobrą organiza­
cyą pornosy lekarskiej. Ilu nieszczęści&m zapobiedz, w ilu

cierpieniach ulgę przynieśćbyśmy mogli, mając tę niezbędną 
dla powiatu W łodawskiego instytucyę!

W ielką potrzebą naszą są odpowiednio wykwalifiko­
wane położne, z których jedna w każdej wsi naszej zamie­
szkać powinna, by najrychlejszą najpraktyczniejszą nieść pM  
moc rodzącej kobiecie, jeżeli nie uczynkiem, to rozumną 
radą.

Wreszcie obowiązkiem naszym jest wiedza o losie na­
szych chorych; a więc byłoby dobrze, gdyby lekarze na 
prowincyi wedle możności prowadzili odpowiednie zapisku 
o swych chorych, a mielibyśmy wtedy skąd poczerpnąć nie­
raz obfite dane statystyczne,

Obyż nasze potrzeby jak  najrychlej zostały zaspoko­
jone! Niech każda położnica doczel™ jak  najprędzej In sze j 
doli, by o jej losie przestał rozstrzygać ciemny przesąd zna- 
chorki, która patrzy obojętnie na upływ krwi nieszczęśliwej 
ofiary, aż do ostatniego jej tchnienia; niech jaknajprędzej 
doczeka, by przy jej łożu zawsze czuwała jeżeli nie opieka 
lekarza, to przynajmniej porada akuszerki szkolnej.

Wszystkim kolegom, którzy się przyczynili do niniej­
szej pracy, składam serdeczne wyrazy podziękowania.

O walce z rakiem macicy.

N a p isa ła

Zofia G arlick a (Łódź).

Istnienie przypadków nieuleczalnych stwarza często 
w życiu lekarza-praktyka sytuacye niewypowiedzianie cięż­
kie. Wprost trudną do zniesienia staje się taka sytuacya 
wobec zaniedbanego raka macicy. Widzi się resztę życia 
skazanej na śmierć kobiety: szybko wzrastające wyniszcze­
nie rakowate, bezsenne noce, nieustępujące pod wpływem 
żadnych środków nerwobóle uciskowe, odrazę, jaką budzi 
jej obecność i w bliższej rodzinie i w towarzyszkach szpi­
talnych, tułaczkę z domu do szpitala i ze szpitala do domu. 
Świadomość całej tej nędzy czyni uczucie bezradności le­
karza jeszcze bardziej dotkliwem. A  nie są to sytuacye wy­
jątkowo rzadkie, gdyż w Niemczech np. na raka macicy 
umiera rocznie i o — 15 tysięcy kobiet, choruje około 25 ty­
sięcy. Sekcye wykazują raka w 8 — 1 5 °/0 przypadków, z tego 
około l/5 stanowią raki macicy.

Liczne próby sposobów zachowawczego leczenia raka, 
nie wyłączając surowic, zawiodły na razie. Prace naukowe, 
doświadczalne badania raka mogą mieć ogromne znaczenie 
dla przyszłych pokoleń, u&tąlając racyonalne podstawy za­
chowawczego leczenia. W  rękach jednak współczesnego le­
karza pozostaje jedyny sposób ratowania chorej na raka — 
przerwanie choroby przez doszczętne usunięcie chorego na­
rządu.

Od czasu wprowadzenia przez W crtheima .bfzusznej 
operacyi raka m acicy z usunięciem zajętego przymaciczy 
i zmienionych gruczołów, w eracy jn o ść  raków macicy zna- 
c z n ii* ię  podniosła. Niezbyt rozległe zajęcie pęcherza lub 
moczowodu również nie jest obecnie przeszkodą w doszczę- 
tnem operowaniu raka. Pomimo jednak tak daleko posu­
niętych wskazań operacyjnych i obecnie jeszcze znaczna
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część zgłaszających się do klinik chorych zostaje uznana 
za nienadającą się już do operacyi. (Schauta o =  50 — 60%  
Winter po przeprowadzeniu akcyi o — 74%> Wertheira w se- 
ryi 500 przypadków średnio 43,2°/0). Technika poszcze­
gólnych chirurgów wzrasta, dowodzi tego zmniejszająca się 
śmiertelność pooperacyjna, która w ciągu 10  lat spadła 
u Schauty, przy postępowaniu pochwowem, z 8°/0 na 4 % , 
u Werthcima, przy postępowaniu brzusznem, z 24%  na 1 1 ,5 °/0, 
wzrastające odsetki dodatnich wyników póz'niejszych (u Wer- 
theima brak nawrotu w ciągu niemniej jak 2 lat wśród 
zoperowanych raków z rakowato zwyrodniałymi gruczołami 
wynosi w drugiej połowie jego seryi 42,5°/0, gdy w pierw­
szej wynosił 29,2°/0). Jako wynik tych dwóch czynników 
widzimy Wzrastające odsetki uleczonych w stosunku do 
wszystkich zgłaszających się o pomoc. Ta bezwzględna 
uleczalność jednak wynosi u Schauty zaledwie 1 3 °/0 w roku 
1909 i 15 %  w r. 1910,  u Wertheima w r. 1909 — 1 9°/o> 
t. j. wynik uważa się za doskonały, jeśli z każdych 100 
kobiet, które się po pomoc zgłosiły, 20 pozostało w ciągu 
lat 5 po operacyi bez nawrotu. Wertheim w książce swojej 
o rozszerzonej operacyi brzusznej raka szyjki macicznej, 
wydanej w roku bieżącym, wypowiada zdanie, iż obecnie 
dalej posunięte wskazania już uleczalności bezwzględnej 
polepszyć nie m ogąj bo będą zwiększać śmiertelność poo­
peracyjną. Zwiększenie uleczalności, poza doskonalszem opa­
nowaniem techniki, uzależnia on jedynie od wczffiniejszego 
operowania raków i zwiększenia dzięki temu odsetek ich 
operacyjności.

To samo twierdził Winter w r. 1902 i rozpoczął rozle­
głą i energiczną akcyę, mającą na celu umożliwienie wcze­
snego operowania chorych na raka macicy. Zapomocą zebrania 
odpowiednich wywiadów ustalono 3 czynniki, będące przy­
czyną zbyt póz'nego zgłaszania się chorych do chirurga: 1) 
niedbałość oraz strach przed badaniem i opećacyą sa­
mych chorych, 2) niedpowiednie zachowanie się położnych,
3) błędy w postępowaniu lekarzy domowych, do których | 
się chore najpierw zwróciły. 3 1%  zgłaszających się do po­
likliniki chorych na raka uaało się tam odrazu, 12 %  za­
sięgało uprzednio rady położnej, 57°/0 —  rady lekarza do­
mowego. Z 30 położnych tylko 3, nie badając wcale chorej, 
odesłało ją  zaraz do lekarza, 9 — skierowało do lekarza, 
lecz po uprzedniem zbadaniu, 18 — zatrzymało chore w swo­
jej opiece. Z lekarzy domowych i4°/0 wcale nie zbadało 
ginekologicznie chorych na raka. Jaki wpływ na dalsze losy 
chorej ma zachowanie się tego pierwszego lekarza, po­
kazuje fakt, że z pośród chorych niebadanych zaledwie 
38%  nadawało się do operacyi, wśród chorych zaś bada­
nych 54%-

W kierunku usunięcia tych trzech przyczyn rozpoczął 
Winter energiczną akcyę-: rozesłał do pism codziennych 
artykuły, wyjaśniające uleczalność, doniosłość wczesnego 
rozpoznania i operowania raka macicy, oraz zaznajamiające 
publiczność z oznakami tej choroby; do położnych i lekarzy 
wystosował listy, w których donosił o wynikach zebranych 
przez siebie wywiadów, podkreślał niezbędność jaknajszyb- 
szego skierowania chorej w odpowiednie ręce przy rozpo­
znaniu lub n ajlżejsze* podejrzeniu raka, przypominał jego 
początkowe objawy.- Skutek wystąpienia Wintera był ten, 
iż w następnym roku nie stwierdzono ani jednego większego 
błędu w rozpoznaniu raka ze strony lekarzy, błędy akusze­

rek były bardzo nieliczne, operacyjność podniosła się do 
74°/0 (dawniej 4 1 — 62% ).

A kcyę Wintera powtórzyły liczne towarzystwa gine­
kologiczne Niemiec. W końcu roku zeszłego hamburskie 
Towarzystwo oprócz listu do lekarzy wydało odezwę dla 
rozdawania chorym. A k cya  ta znalazła również naśladow­
ców we wszystkich prawie krajach Europy (Austrya, Fran- 
cya, Anglia, Szwajcarya, Holandya, Belgia, Dania, Norwegia, 
Szwecya) i w Stanach Zjednoczonych, uzyskała powszechną 
aprobatę na międzynarodowej konferencyi o raku w Paryżu 
w jesieni roku ubiegłego. Jedynym  zarzutem, jaki napotkała 
część akcyi Wintera, skierowana do szerszej publiczności, 
była obawa wzniecenia wśród tej publiczności nieuzasa­
dnionej paniki raka. Obawa ta jednak bez wahania uznana 
została przez ogół klinicystów za przyczynę niewystarcza­
jącą do zaniechania akcyi, gdyż z wyjątkiem przypadków 
hipochondryk łatwo jest rozwiać obawę raka tam, gdzie go 
niema.

Winter prowadzi swą akcyę dalej. Proponuje rozpo­
wszechnić ją  na całe Prusy i wszelkie rodzaje W fa , zrobić 
ośrodkiem tej akcyi niemiecki Komitet centralny ba­
d a n i*  raka i za jego pośrednictwem odwołać się o pomoc 
do odpowiednich władz.

Ze podobna walka z rakiem u nas jest potrzebna,—  
nikt chyba nie wątpi.

Nie mamy dokładnych danych statystycznych, które- 
mibyśmy potrzebę tę zmierzyć mogli, jeśli jednak opera­
cyjność raka macicy w Niemczech waha się między 25— 7 5 %,  
u nas natrafienie na raka niezaniedbanego jest wyjątkową 
ucztą dla ginekologa. Switalski podaje w »Przeglądzie le­
karskim* z r. 1896 18 ,5%  raków szyi macicznej, nadających 
się do operacyi, z zebranego z 13  lat materyału kliniki 
krakowskiej. Do powiatowego szpitala św. Aleksandra w Ł o ­
dzi zgłosiło się w ciągu ubiegłego roku 9 chorych na ralca 
macicy, co na ogólną liczbę 1 350 chorych stanowi nikły 
odsetek 0,65°/0. Z tych 9 zaledwie 3 nadawały się do ope­
racyi doszczętnej. Leczenie chorych ginekologicznych jorzez 
położne praktykowane jest u nas na szeroką skalę. Błędy 
wśród lekarzy nieraz się zdarzają, niejeden ginekolog mógł 
je  stwierdzić.

Już w r. 1906 Józef Jaworski podniósł w warszawskiem 
Towarzystwie higienicznem potrzebę walki z rakiem macicy 
i podał projekt odpowiedniego kwestyonaryusza do lekarzy 
i odezwy do kobiet. Dotychczas jednak nie została u nas 
przeprowadzona w tym celu żadna systematyczna akcya 
Dla uświadomienia szerszej publiczności robi się tylko tyle, 
że się wspomina przygodnie o raku macicy w jakim ś po­
pularnym odczycie lub wydawnictwie z dziedziny higieny. 
W  celu zmniejszenia szkodliwej działalności położnych Łódz­
kie Towarzystwo lekarskie wydało i rozpowszechniło w roku 
zeszłym odpowiedni list do położnych. Podobne sporady­
czne wystąpienia nie mogą naturalnie odegrać żadnej po­
ważniejszej roli. A  jednak enej-giczna nieustająca walka 
z rakiem w Niemczech dała niezaprzeczenie doniosłe w y­
niki dodatnie. Prowadzą ją  tam niezmordowanie poszcze­
gólne towarzystwa ginekologiczne. U nas największe może 
prawdopodobieństwo powodzenia jako inieyator takiej po­
wszechnej akcyi, mógłby mieć obecny Zjazd lekarzy pro­
wincyonalnych. Poszczególne Towarzystwa lekarskie musia­
łyby prowadzić akcyę, m ającą na celu jak  najwcześniejsze
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zgłaszanie się kobiet do operacyi. Rozporządzające więk- 
" y m  materyałem szpitale m ogłyby z roku na rok sprawdzać, 
jakie są skutki tej akcyi przez wykazywanie zmian w od­
setkach raków, nadających się do operacyi.

XI. Zjazd lek arzy i przyrodników  polskich w  K rakow ie.
(18—22 lipca 1911).

Zgłoszone w dalszym ciągu tematy i wykłady:
Sekcya m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :  62) Prym. Wi­

told Ziembicki (z oddziału wewn. II. powsz. szpitala krajowego 
we Lwowie): O cierpieniach przysadki mózgowej ze szczegól­
niejszem uwzględnieniem materyału szpitala lwowskiego. — 63) 
Tenże: Przyczynek do parazytologii klinicznej. — 64) Doc. J. 
Hornowski i St. Rudzki: Przyczynek do nauki o istocie erytro- 
melalgii (z przedstawieniem preparatów histopatologicznych). — 
6ff) M. [Eiger (Kraków): Zależność załamka elektrokardyografi- 
cznego S  od pęczka Hisa-Tawary i wyjaśnienie t. zw. »atypo- 
wych* elektrokardyogramów.

S e k c y a  f a r m a c e u t y c z n a :  1) Zawałkiewicz Z.: O po­
trzebie ustalenia niektórych jednostek i norm w ordynacyach 
lekarskich. 2) Tenże: Polskie słownictwo farmaceutyczne. 3}<Tenże: 
Reforma studyów farmaceutycznych w Austryi. 4) B. Gładych: 
Towaroznawstwo apteczne a przemysł farmaceutyczny. 5) Tenże: 
Stan piśmiennictwa zawodowego w Polsce w zaraniu X X  wieku.— 
Z działalnością Sekcyi połączona będzie W y s t a w a  p r z e m y ­
s ł u f a r m a c e u t y c z n e g o  w lokalu Ligi pomocy przemysło­
wej przy ul. Straszewskiego 1. 28 (naprzeciw Uniwersytetu).

S e k c y a  o k u l i s t y c z n a :  T e m a t  o g ó l n y :  Etyologia
i postacie kliniczne zapalenia jaglicowego. Sprawozd. r. dw. Prof. 
Wicherkiewicz i Dr Rosenhauch. — O d c z y t y :  1) Doc. Noi- 
szewski (Petersburg): O jaskrze niezapalnej. 2) W. Witaliński 
(Kraków): Przypadki jaskry po operacyi zaćmy. 3) Edm. Rosen­
hauch (Kraków): Cataracta e lactatione. 4) Kleczkowski (Kra­
ków): Badania nad rozwojem nerwu wzrokowego. 5) Szafnicki 
(Kraków): Plama Mariotta w przypadkach zapalenia obrzękowego 
nerwu wzrokowego. 6) Tenże: Ulcus serpens w uniwersyteckiej 
klinice krakowskiej w latach 1900—1909. 7) Lewicki (Kraków): 
Pyocyanaza w okulistyce. 8) R. dw. Prof. Wicherkiewicz: Własne 
doświadczenia co do wągra wśródgałkowego. 9) Tenże: Nie­
zwykle ciężki przypadek choroby Basedowa. 10) Tenże: Złośliwe 
narośle nagałkowe. 11 )  Prof. K. W. Majewski (Kraków): Nowy 
refraktometr, demonstracya przyrządu i objaśnienie metody ba­
dania. 12) Kamocki (Warszawa): Z kazuistyki śródbłoniaków na­
czyniówki. 13) Ziemiński (Warszawa): Zaburzenia psychiczne, 
a operacye oczne. 14) Prof. Adam Bednarski (Lwów): Uwagi 
o zapaleniu pryszczykowem spojówki i rogówki. 15) Bałłaban 
(Lwów): Temat zastrzeżony. 16) Prof. Machek (Lwów): Temat 
zastrzeżony. 17) Z. Kramsztyk (Warszawa): Temat zastrzeżony. 
1^  Wulffson (Warszawa): Temat zastrzeżony. 19) Kuropatwiński: 
Demonstracya umywalni dla okulistów praktyków.

Wiadomości bieżące.

Towarzystwo lekarskie Łódzkie mianowało z okazyi 
dwudzicstopięciolecia swego istnienia członkami honoro­
wymi .następujących lekarzy:

Z Łodzi członków założycieli: M. Cohna, J. Kolińskiego, 
i IŁ  Rundę.

Z Królestwa: F. Arnsteina (Kutno Ciechocinek), Prof. 
J. Baranowskiego (Warszawa), K. Chełchowskiego (Warszawa), 
A. Czaplickiego (Kielce), H. Dobrzyckiego (Warszawa), S. 
Goldflama (Warszawa), LI. Fidlera (Radom), T. Herynga 
(Warszawa), A. Jaworowskiego (Lublin), A. MacieszęĄPłock), 
J. Majkowskiego (Radom-Warszawa), W. Męczkowskiego 
Warszawa), F. Neugebauera (Warszawa), A. Puławskiego 
(Warszawa), M. Reichmana (Warszawa), L. Rutkowskiego •

(Płońsk), B. Sawickiego (Warszawa), A . Sokołowskiego (W ar­
szawa), A. Troczewsfcjego (Kutno).

Z Galicyi: Prof. T. Browicza (Kraków), Prof. N. Cy­
bulskiego (Kraków), W. Czyżewicza (Jarosław?), Prof. A. Glu- 
zińskiego (Lwów), Prof. Jurasza (Lwów), Prof. H Kadyiego 
(Lwów), Prof. K. Kostaneckiego (Kraków), A. Kwaśnickiego 
(Kraków), Doc. J. Mazurkiewicza (Lwów), Prof P. Pieniążka 
(Kraków), Prof. L . Rydygiera (Lwów), J. W alczyńskiego 
(Tarnów).

Z W. Ks. Poznańskiego: F. Chłapowskiego (Poznań), 
J. Święcickiego (Poznań), Szumana (Toruń).

Do tej chwili członkafni honorowymi Towarzystwa 
byli: W. Biegański (Częstochowa), Prof. Jakubowski (Kraków), 
Prof. Kosiński (Warszawa) i J. Lohrer (Łódź).

Kraków . Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 24. 
V. b. r. posiedzenie, na któjEm prym. Dr Borzęcki przedstawił 
chorych ze swego oddziału, a Dr Nowaczyński miał zapowie­
dziany wykład.

— Dyplom doktorski uzyskali pp. Antoni Karol Horak, 
rodem z Krakowa, Jan Porębski z Królestwa, Zygmunt Leszczyń­
ski z Bazaru, Ludwik Rudolf Król z Rychwałdu, Maksymilian 
Krengel i Marya Schonberg-Gemska z Krakowa, Mieczysław Ma- 
ryan Offfnański, z Magnuszewa w Król. Pol. i Józef Szymanowicz 
z Zakliczyna w Galicyi.

— Dr Jakób Baschkopf, lekarz pułkowy w stanie spo­
czynku, odznaczony został stopniem lekarza sztabowego.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 21. V. do 27. V. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 5 f  1 (w tem obcych 1 f  1), 
krztuśca 3 f  1 , ospy wietrznej 4, płonicy 12 f  7 (7 f  5), odry 
14 J  1 (9 f  1), duru brzusznego 4 f  — (3 j  —), róży 2 f  1 
(1 t  1) ' gorączki połogowej 1, wąglika 1, jaglicy 18.

Dr janiszewski.
W arszaw a. Warszawskie Towarzystwo higieniczne wy­

brało swym prezesem Dr J. Polaka, wiceprezesem Dr Bączkiewi- 
cza, skarbnikiem Dr J. Szwej cera, sekretarzem Dr W. Dąbrow­
skiego.

— Towarzystwo naukowe warszawskie otrzymało w darze: 
na ogólne swe cele od p. Floryana RakowiAiego dla uczczenia 
pamięci ś. p. Floryana Giżyckiego rb. 500, na fundusz im. ks. 
J. T. Lubomirskiego od p. Stefana Dziewulskiego rb. 500; na 
Instytut biologiczny: za pośrednictwem p. Edw. Na,tansona od 
bezimiennego ofiarodawcy rb. 5000, od p. Edw. Natansona rb 
1000, od Dr E. Zielińskiego rb. 1000, od Dr K. Chełchowskiego 
rb. 500, od Dr Z. Dmochowskiego rb. 1000.

— Na posiedzeniu komisyi antropologicznej przy Wydziale II 
Towarzystwa naukowego warszawskiego w d. 13. bm. odczy­
tana została praca p. Stefana Sterlinga p. t .: »Wskazówki do 
badań nad dziedzieznością cech psychicznych*, mająca wejść 
do Unstrnkcyi do badań antropologicznych i etnograficznych*, 
opracowywanej w łonie komisyi.

Z różnych stron. Ważna zmiana zajdzie obecnie w no­
wej austryackiej ustawie wojskowej co do odbywania służby je­
dnorocznych ochotników medyków. Dotąd służyli oni pół roku 
pod bronią, a drugie pół po doktoracie w szpitalu wojskowym, 
w randze zastępczych lekarzy asystentów. Obecnie zaś pod bro­
nią służyć będą podobno słuchacze medycyny tylko 3 miesiące 
i to w czasie feryi letnich, tak, że przez to nie stracą nic 
ze studyów. Po doktoracie zaś służyć będą jako lekarze-asy- 
stenci 9 miesięcy, z tego 6 w szpitalu, a 3 przy pułkach. Przez 
to zyskają obie strony, bo i częściowo usunięty zostanie wy­
bitny brak lekarzy wojskowych, i słuchacze medycyny półrocza 
nie stracą. KI.

— W armii austryackiej wprowadzono także leczenie sal- 
varsanem, ale z wielu zastrzeżeniami. I tak leczenie to może 
być prowadzone jedynie w szpitalach garnizonowych, i to pod 
okiem specyalistów dermatologów. Leczenie, jak na razie, od­
bywać się ma w postaci wstrzykiwać śródmięśniowych i to 
w przypadkach złośliwych z licznymi nawrotami tam, gdzie rtęć 
nie skutkuje lub stosować jej nie można. Na leczenie salvarsa- 
nem należy uzyskać zezwolenie chorego, co powinno być za­
znaczone w historyi choroby (Vormerkblatt) podpisem chorego, 
a leczeni mają być po wyleczeniu nadal ściśle obserwowani.

K I.
— Urządzenia sanitarno-polowe ulegają w Austro-Węgrzech 

korzystnym zmianom. Do najważniejszych zmian należą: wpro 
wadzenie w konnicy po dwóch konnych sanitaryuszy przy szwa-
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dronie i podział szpitala wojskowego polnego (dawniej 600 łó­
żek) na trzy oddziały po 200 łóżek, a górskiego na dwie sekcye 
po 100 łóżek. X.

— Zakład badania radu w Wiedniu, pozostający pod dy- 
rekcyą Dr Exnera, otrzymał półmilionowy zapis Dr Kupelwiesera; 
zakład rozporządza 3 gramami radu, wartości miliona koron. X.

— Lekarze peszteńscy, wobec złych doświadczeń przy sta­
wianiu ogromnych szpitali w jednem miejscu, postanowili przy 
projektowaniu nowego szpitala w Peszcie żądać wystawienia 
zamiast niego kilku mniejszych na różnych punktach miasta. X.

— Austryackie ministenyum spraw wewnętrznych pole­
ciło krajowym władzom politycznym oddawać do leczenia szpi­
talnego młodzieńców, których komisya poborowa uwalnia od 
służby wojskowej z powodu jaglicy i starać się o to , by 
szpitale cywilne każdej chwili takich chorych przyjmowały i nie 
wypuszczały przed zupełnem wyleczeniem. W przypadkach, 
w których niemożliwe jest oddanie chorego do szpitala, ma 
władza postarać się o leczenie chorego u prywatnego lekarza. 
Lekarze rządowi mają prowadzić wykaz tych młodzieńców, na 
jaglicę chorych, a do służby wojskowej obowiązanych. Po wy­
leczeniu mają tacy chorzy stawać ponownie przed komisyą pobo­
rową.

— Z powodu planu założenia miejskiego uniwersytetu we 
Frankfurcie nad Menem powstało wielkie zaniepokojenie w są­
siednich uniwersytetach w Marburgu i Giessen, obawiających 
się konkurencyi i utraty słuchaczów, których pewnie przyciągną 
do Frankfurtu zakłady urządzone nowocześnie i pobyt w dużem 
mieście. W ostatnich nadto czasach podobno miasto Flamburg 
nosi się też z myślą założenia swego uniwersytetu. X.

— Bardzo dobre wyniki osiąga w Darmstadt utworzone 
przez tamtejsze Koło pań schronisko dla niemowląt. Śmiertelność 
zmniejszyła się z 16"/o na 9 '3'kfl. Gdyby tak było w całych Niem­
czech, to rocznie ratowanoby przeszło 130.000 niemowląt od 
śmierci, a więc więcej, niż umiera na raka lub gruźlicę, na któ­
rych zwalczanie wydaje się olbrzymie sumy. Postępowanie w Darm­
stadt jest proste: Po porodzie odwiedza położnicę siostra-do- 
zorczyni, poucza o karmieniu, ewentualnie zachęca, by matka 
z dzieckiem zgłosiła się do kontroli do schroniska, lub kontro­
luje matkę co pewien czas sama. (Podobna instytucya powstać 
ma także w Krakowie przy Domu samarytańskim Panien Eko- 
nomek i będzie prowadzona przez obznajomionego dokładnie z tą 
sprawą pedyatrę). X.

— W Brukseli zaczął wychodzić obszerny słownik lekarski, 
obejmujący wszelkie nazwy lekarskie w językach: łacińskim, 
francuskim, niemieckim i holenderskim. X.

— W Anglii przeznaczył rząd z nadwyżek kasowych pół­
tora miliona funtów (30 milionów koron) na budowę sanato- 
ryów dla robotników.

— O znacznem zwiększeniu się liczby chorych na kamie­
nie dróg moczowych donosi Lardy z Genewy, kładąc to zgodnie 
z Hóttingerem na karb spożywania wielkiej ilości mięsa bara­
niego. Właśnie w krajach, gdzie ludność żywi się baraniną 
(Turcya, Syrya, Anglia, Arabia, Węgry) są też kamienie mo­
czowe częste. X.

— We Francyi postanowili lekarze celem ograniczenia na­
pływu słuchaczy na medycynę, czynić starania, by wprowadzono 
bardzo surowe egzamina wstępne z nauk przyrodniczych, co za­
razem podniesie poziom wykształcenia lekarzy. X

— Towarzystwo »Societe obstetricale de France* ze względu 
na przerażające wprost liczby sztucznych poronień (36.000 ro­
cznie) zwróciło się wprost do kobiet francuskich z odezwą, przed­
stawiającą skutki tego nierozsądnego postępowania. 6% kobiet, 
(a więc z ogólnej liczby7 niemal 2000) traci przytem przez lek­
komyślność życie. X.

— Dane statystyczne o częstości raka podał Bertillon na po­
siedzeniu Akademii lekarskiej w Paryżu. Mianowicie rak występuje

we Francyi obecnie znacznie częściej, a zwłaszcza w okolicach 
północnych, co stwierdzono i w innych krajach (np. w Anglii 
w ostatniem pięćdziesięcioleciu liczba schorzeń na raka potroiła 
się). W samym Paryżu zwiększyła się zwłaszcza częstość raków 
przewodu pokarmowego. W roku 1909 zmarło we Francyi aż 
34.053 osób na raka. X.

M ianowani: Prof. Schaffer z Wiednia profesorem histo- 
logii i embryologii w Gracu.

Zm arli: Ginekolog Prof. Hennig w Lipsku.
Dr Izydor Jurowicz, wieloletni prymaryusz szpitala izrae- 

lickiego, prezes Stowarzyszenia izraelitów postępowych, w 60 r. 
ż. w Krakowie.

Redakcya otrzym ała: M. Eiger: 1) Topografia zwojów 
nerwowych wewnątrzsercowych. Warszawa 1911. 2) Przyczynek 
do sprawy miesienia serca w świetle elektrokardyografii. Kra­
ków 1910. 3) Metoda elektrokardyograficzna, jej znaczenie oraz 
zastosowanie kliniczne. Kraków 1911. 4) O działaniu hemolity- 
cznem i hemoaglutynującem wyskoku i t. d. Kraków 1910.
5) O elektrokardyogramach przy rozmaitych rodzajach uśpienia. 
»Med. i Kron. lek.« 1910.

A rtyk u ły oryginalne w czasopismach lekarskich pol­
skich w maju 19 11 .

Gazeta lek. Nr 18—21. Kino: O zahamowaniu skurczów 
dodatkowych przedsionkowych. Przyczynek do nauki o tętnie 
zwolnionem (18). — Dunin-Karwicka (c. d. 18—21). — Spielrein: 
Kilka słów o nakłuwaniu osierdzia przy zapaleniu wysiękowem
(19). — Biernacki: Rola biologiczna potasu (2Q|—21). — Gębar- 
ski: Dwa przypadki choroby Addisona (21).

Medycyna i Kronika lek. Nr 18—21. Pechkranc (dok. 18)- 
Borzęcki T. (dok. 18—19). — Stefan Kramsztyk: O znaczeniu 
klinicznem wydzielanego w moczu fosforu u niemowląt, karmio­
nych naturalnie i sztucznie (19). — Hertz: O odchyleniu
dopełniacza w przypadkach bąblowca (20). — Pechkranc: Mo- 
czówka prosta oraz niedorozwój całego ciała, jakoteż narządów 
płciowych (zespół przysadkowy) (20—21). — Mintz: O samoist­
nych rozszerzeniach przełyku (21). — Dembicki: Kilka słów 
o źródłach ciechocińskich (21).

Tygodnik lekarski Nr 18—21. Wilenko (dok. 18—20). — 
Tomaszewski Z. (dok. 18). — T. Zalewski: Przyczynek do ope­
racyi wewnątrzusznych (19). — W. Orłowski: Jeszcze kilka słów 
o objawie różnicy ciepłoty pod pachą i w odbytnicy przy za­
paleniu wyrostka robaczkowego i o mojej metodzie badania wy­
rostka (19). — Rothfeld: Przypadek polyneuritis meniriformis
(20). — Halban: O porażeniu postępowem w wieku młodocia­
nym (21). — Papee: Syphilis d’emblee (21).

Neurologia polska. Tom I. Zesz. 6. Bregman i Krukowski: 
Przyczynek do nowotworów kąta mostkowo-móżdżkowego. — 
Flatau i Wł. Sterling (dok.). — Borowiecki: Przyczynek do po­
znania mechanizmu psychologicznego urojeń prześladowczych.— 
Rotstadt: O próchnieniu kręgów bez garbu w wieku podeszłym.

Prgegląd chorób skórn. i zven. Nr 1. i 2. Serkowski i Kra­
szewski: Badanie stopnia kwasowości moczu i stosunek kwa­
śnych związków do zasadowych.

Przegląd chirurg, i ginekol. T. IV. Z. 3. Ad. Majewski: 
Sprawy zapalne kości klatki piersiowej i ich leczenie operacyjne. 
— Wrześniowski: Leczenie otwarte gruźlicy stawów ropnej.

Przegląd higieniczny Nr 5. Lewicki (c. d.).
Kronika dentyst. Nr 5. Zwierzchowski (dok.).
Słowo lekarskie Nr 9. Z rozmyślań lekarza. — Lekarze 

w Poznańskiem. — Zdrowie publiczne w państwie rosyjskiem.— 
Klęsk: O publikacyach lekarzy praktycznych.

Głos lekarzy Nr 10. Legeżyński (dok.). — Udział lekarzy 
w pojedynkach. Ankieta międzynarodowa (c. d.). — Mikołajski: 
Z I. austryackiego kongresu przeciwgruźliczego.

Natur 143 Najollitsza alkaliczna 
(sód-lit) szczawa
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Przegląd zdrójovoo-ką]>ielovsy Nr 2. Zauietowski (dok.). — 
Inwestycye Krynickie.

Nasze Zdroje Nr 4. Wybory do parlamentu a zdrojowni- 
ctwo. - - Z doby odrodzenia Krynicy. — Przegląd zdrojowisk. 
— Międzynarodowa wystawa higieniczna w Dreźnie. — Nasze 
komisye zdrojowe.

Redaktor odpowiedzialny:
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakowskiego  
odbędzie się we środę dn. 7. czerwca 19 11  o godz. 6 wieczór, 
w domu Tow arzystw a (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Dr J. K o s t r z e w s k i :  Odczyn Freund-Kaminera. Sero- 
dyagnostyka raka. 2) Dr K. We b e r :  Dziegieć z węgla ka­
miennego w leczeniu chorób skórnych.

Szczawa

uznana za
najlepsza I naturalną.

N a j le p s z e  s k u t k i  w n ie ż y t a c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

Leczniczy
Sok  borówczany 
dla d yabe tyków

poleca 135

W ojc iech  O l S Z O W S k i
K r a k ó w ,  Mały R y n e k  róg ul. Szpitalnej.

m m m m  O D  5 0 0  L A T  L E C Z Ą « ™
II słynne, naturalnie gorące (36 — 42° C) nie ||

ochłodzone, radioaktywne cieplice siarcza- m
Hj ne i kąpiele błotne miejsca kąpielowego

T R E N C S E N - T E P L I C Z
Górne W ęgry  G łówna linia k o le jow a  Berlin-Oderberg-W iedeń

D M Ę ,  G O Ś C I E C  E T C .
Hotel z kąpielami razem zbudowany. Cały rok otwai ty. 
Doskonałe umiarkowane pąnsyonaty wiosenne. Nowe bu­

dowle kosztem 1 1/2 miliona.
Nowe kąpiele! N owy Grand-Hotel!

W sp a n ia łe  p o ło ż e n ie .
Do leczenia domowego wysyłka błota i wody ciepliczej. Prospekt: Dyrekcya kąpieli

Dr Aleksander Kulczycki
po specjalnych studyacli klinicznych we Lwo­

wie, Wiedniu i Paryżu 291

o r d y n u j e  w I W O N I C Z U .

Bakterye Bułgarskie
bacillus bulgaricus Massol

czyste hodffWle w  bulionie, w ampułkach 
zawierających 10 cc.

w y r a b ia

Mr. HENRYK BANKĘ
apteka pod »Aniołem«

Kraków, Półwsie ul. Kościuszki 1. 4. Tel. 1118.

W skazaaia: BjnŁSrietritis cervicalis, metro- 
endometHuB corporis, erosio, Fluor albus.

Wyrób pod dozorem lekarskim.

Proszę uprzejmie zapisywać

Bulgarin Bankę
seat. original. 240

(pudełko zawiera 6 ampułek).

■ i — . M I M U I W W 1

Najczystsze, na jw ygodniejsze leczenie wcieraniam i I

Sec. Dr Rosenberg.

W cieranie przez 3— 5 m inut. Nie w ala bielizny.
W oln y  od tłuszczu i zapachu. 82

N a jn o w sze  s p o r z ą d z e n ie :
Mercurocreme mite . 1 pudełko a 10 dawek a 3 g. 2 2 % %  Hg —  2 g. 33 % %  Hg.
Mercurocreme normale 1 „  „  10 3 „  H31/3°/o Hg.
Mercurocreme forte . . 1 ,, „10 „  3 „  55%  Hg, =  5 g, 33J/30/o Hg.

D a w n e s p o r z ą d z e n ie :
1 graduowaua tuba a 30 g. 33% %  Hg. Cena każdej paczki 2 Korony.

Stern-Apotheke, Butlapest. vm  ■ rtakóczy-ńt M  josefsnng).

Dr Władysław Kluger
b. Asystent kliniki med. Uniw. Jagiell., b. Aspirant I. klinik 

med. Prof. Noordena w W iedniu 285

ordynuje od 15 m aja  b. r- w  M A R Y E N B A D Z I E
„Stadt Hannover“ Kircbenplatz.
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X e r o f o r m

zupełnie nie trujący proszek  do  zasypywania ran-
Nie drażni, daje się wyjałowić, wysusza, silnie odwa. 
nia, pobudza bardzo bujanie nabłonka. Zmniejsza two_ 
rżenie się wydzielin raiły i zmniejsza przez to mebga 
pieczeństwo zakażenia. J$rodek swoisty przy sączą, 
cych wypryskach, wrzodzie goleni, oparzeiinach

C r e o s o t a l  , ,H e y d e n ‘  

D u o t a l  „ H e y d e n “

2 a

dawno wypróbowane środki lecznicze przy wszyst­
kich chorobach zakaźnych dróg oddechowych 

(suchoty płucne etc.)
Creosotal i Duotal „Heyden“ najstarsza m arka

Próbki i p iśm ienn ictw o bezpłatnie.

C h e m i s c h e  F a b r i k  v o n  H e y d e n
R a d e b e u l-D re sd e n .

Farbenfabriken vorm. Friedr. Bayer & C o .  
Elberfeld — Leverkusen a. Rh.

ASUROL
ł a t w o  r o z p u s z c z a l n y  w e  wodz ie,  n i e a r a z n i ą c y

przetwór rtęci 
dla leczenia kiłij

do podskórnego i śródmięśniowego stosowania.

In subst. a i , 5, 10 g.

W  a m p u ł k a c h 2 ccm. 5 °/0 rozczynu. 

^O pakow anie o ry g in a ln e  Bayer«.
7

Zastępca na Austro-W ęgry:

FR IED . B A Y E R  et Co. Wien, I. Biborstrasse 15.

Dra E m m e rich ’a  S a n a tor iu m  B a d e n -B a d e n . — Załoz. 1890 odnowione 
1910/11 dla nerwowo-chorych

Morfina-Alkohol
Beczenie o d zw yczajające  w łagodn. iormie, bez przymusu. Prospekty. Właśc.

i kierown. Dr A rth u r M ayer. 49

TRHH J0D0W0 ŻELHZiSTY
zawiera równie jak tran Lahussena w  100 gr. tranu 0'20 jodku 
żelaza. Przetwór ten leczniczy sporządzono na najlepszym tranie 

Meyera, jest przeto smaczny 1 nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecany w  chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p, 
Sposób użycia: Dzieciom daje się 1 —2—3 razy dziennie po łyżeczce 

po jedzeniu. — Dorosłym 1 —3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20 hal. — Wyrób własny i skład głów ny w aptece
K. W IS Z N IE W S K IE G O  w  K ra k o w ie .
W e Lw ow ie na składzie w  aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

Wi no  chinov:e z żelazem.
Przer powagi lekarskie polecane ozdrowieńcom i niedokre- 
wnym. Z powodu swego dobrego smaku używane chętnie

p r z e z  d zie ci  i k o b i e t y
W ystaw a hig. W iedeń  1906: Nagroda pańrtw . i dypl. hen. do medatn złotago.
O dznaczone k ilk a k ro tn ie . •— Przeszło 7000 orzeczeń lekar­
skich. N a żąd an ia  p rzesy łam y PP. lekarzom literaturę i próbki.

J. S@rravallo. c. i k. dostawca Dworu
Triest-Barcola. 43

Maltyl.Gelae
(Suchy wyciąg słodowy)

Rozbiór: ca. 90%  rozpuszczalnych węglowodanów, 
7 %  rozp. białka i ponad 2 %  soli odżywczych.

Wybitny środek wzmacniający
dla osób osłabionych i ozdrowieńców. 

Flaszki oryg. 4 125,o 250,o

Cena: K  2.—

Trifsmn
znakomicie wypróbowany

środek wzmacniający
Flaszki oryg. 4 100,o 250,o w praktyce kobiecej i dziecięcej 
Cena: K  3 — 5.—

Gehe & C o., A .G ., D resd en -N

Piśmiennictwo i próbki bezpłatnie
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Sp is  leka rzy  o r d y n u j ą c y c h  w m ie jscach  kąp ie low ych .
O g ło s z e n ie  p łatne .

I. Z d ro jo w isk a  k ra jow e :
(Naśladownictwo zastrz&zone)'

Iwonicz.
Doc. D r G stry sz o w sk i, le.karz zakładowy.
Dr Turzański Grzegorz Jarosław, lekarz zakładowy /od 

końca kwietnia do końca września).

K o s ó w .
D r Tarnawski, właśc. lecz., otwart. od 1 maja do końea paidz.

K r y n ic a .
D r Cerelia Maksymilian, („Domek Szwajcarski*4).
Dr Dębicki Klemens, ordynuje od 20 inajaĄjiód Jeleniem). 
Dr Lewicki Stanisław, willa pod „T rąb ką11.

K u d o w a  (Szląsk).
D r Brodzki Jan, (zimą w Helouanie w Egipcie).

R a b k a .
D r Lang 0 ., W illa „pod Luboniem*', 
D r Slipiński F., lekarz zakładowy.

R y m a n ó w .
D r Begiee Jan, lekarz zakładowy, (utrzymuje tamże przez 

lato zakład ortopedyczny).

S w o s z o w i c e .
D r Zanietowslii, kąpiele siarczane i inuło.we radioczynne.

S z c z a w n i c a .
Dr Górski Xawery. 
Dr Trammerseniag Builolf.
D r kolączkowski, ord. i prowadzi pensyonat hidropatyczny. 
D r Kruszyński Kazimierz, Radca.

T  r u s k a w i e c .
D r Gerns Kazimierz, lekarz zakładowy, ordynuje ja k  da­

wniej od maja do końca września.
D r Pelczar Zenon. 
D r Prasehil Tadeusz.

e g ie s tó w .
D r Piotrowski Tymoteusz, Radca cesarski.

II. Z d ro jo w is k a  zag ran iczne :
B a d  Hall (w górnej Austryi). 

D r Fencrstein Leon, Y illa  „‘Sollradl**.

B a d  N a u h e im .
D r Lowiński Zygmunt^ Ifurstenstr. 14, róg Ksirlstr. Tek 271 . 
Dr M. Wolflieim, Reinhardstrasse 1. rl'elefon 47 .

C ie p l ic e  T r e n c z y ń s k i e .
Dr Filipkiewicz Stefan, lekarz zaldado,wy.

F r a n z e n s b a d .
Dr Steinsberg Leopold, Zakł. leczn. („V illa  Dra Steinsberga*4). 
Dr Zeitner Józef, Kirchenstr. Y illa  „Stadt P aris“ .

G le ic h e n b e r g .
Dr Bulikowski, Radca ces. Y illa  „Hoflinger** IV .

K a r l s b a d .
Dr Maciąg Adam, b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag., 

ordynuje Alte Wiese „Dom Bórse**.

K o ło b r z e g .
Dr Kramsztyk Stefan, b. asystent berlińskiej kliniki cho­

rób dzieci. Pensyonat, Polski. Promenada 26.

K i s s i n g e n  (w 'Bawaryi).
D r Chłapowski F., Radca san. Prinzregenterstr. 1 , tamże 

pensyonat dyetetyczny własny.
D r Maciejowski J ., kierownik i właściciel Sanatoryum 

„Quo vadis“ , Ludwigstr. 16. Zakład otwarty od maja 
do października. Prospekty i wyjaśnienia odwrotnie. 

Doc. D r [łfodraLh!ł|aki. w illa „E ls a “ .

M a r ie n b a d .
Dr Eiehliorn Ferdynand, ord. jakdfgrch czas Dorn „Mozart*1. 
D r Kwiatkowski St. Benedykt, od 1 m ajajdo 1 paździer­

nika „ H a u s  Hamburg11 (od 1  października do 1  maja 
w Meranie, „Haus Venosta).

D r Liebeskind Józef, ord. ja k  dotychczas Haus Kronprinz.
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Oklepywanie wątroby i żołądka i ucisk 
wibracyjny.

Podał

Prof. W . Jaworski.

Dla poznania siedziby stanu chorobowego zapomocą 
badania fizycznego chorych, używa siępczęsto ucisku. Uciska 
się często rozmaite okolice ciała końcami palcówr nietylko 
dla poznania oporności i spoistości narządów, lecz często 
i d la  s p r a w i e n i a  b ó l u .  Ucisk bowiem na narządy, opa­
trzone nerwami czuciowymi, jeżeli się w nich toczy sprawa 
zapalna, sprawia o wiele większe uczucie bólu, niż w stanie 
prawidłowym. Przez odpowiednie Sastosowanie ucisku można 
rozpoznać i zróżniczkować nerwobóle międzyżebrowe, go­
ściec mięśni międzyżebrowych i zapalenia suche opłucnej. 
Ucisk jest ważnym a prostym sposobem rozpoznawczym 
dla lokalizacyi schorzeń powierzchownie leżących narządów, 
skóry, mięśni i nerwów obwodowych. Należy jednak objaw 
uciskowy krytycznie oceniać, i nie każde m iejsce bolesne 
za schorzałe uważać, albowiem można natrafić na projek- 
cye punktów lub obszarów bolesnych Ueada, które w ywo­
łane -źwtały przez schorzenie daleko leżących narządów.

Uciskać można tylko powierzchownie leżące narządy, 
innych, jak  serca, śledziony, nerek, większej części wątrbby 
nie można palcem ućisnąć, jeżeli położenie tych narządów 
jest prawidłowe. Można jednak na nie p r z e n o s i ć  w s t r z ą ­
s u  i e n i a, jeżeli prostopadle do ich powierzchni wykonywa 
się szybko po sobie następujące uderzenia, czyli jeśli się 
je o k l e p  uj e .  Wstrząśnienia te sprawiają w dotyczących 
narządach uczucie bólu, jeżeli one są zapalnie zmienione. 
Zwrócono też dotąd wielokrotnie uwagę na bolesność oko­
lic lędźwiowych, która powstaje przy ich uderzaniu, jeŻpli 
nerki są przez kantyki i złogi podrażnione (S. Goldflam,
0  wstrząsaniu neręk. Medycyna 1900 Nr 25).

W niniejszem doniesieniu zamierzam przytoczyć 
moje spostrzeżenia, jakie zebrałem oklepując wątrobę
1 żołądek u osób chorych. Przy o k l e p y  w a n i u  wą­
t r o b y  należy odróżnić jej powierzchnię grzbietną, boczną, 
i przednią. Grzbietną powierzchnia wątroby leży całkowicie 
w klatce piersiowej, a nadto jest osłoniętą od góry aż do 
10  żebra miąższem płucnym, a tylko od 1 0 —12 żebra przy­
lega bezpośrednio do klatki piersiowej, obok kręgosłupa 
zaś pokrywa wątroba górny odcinek nerki prawej. Ten osta­
tni szczegół ma swoje znaczenie ze względu na ocenę wy­

ników oklepywania w tem miejscu, o czem jeszcze niżej. 
W ątroba więc na swej powierzchni grzbietnej może być 
oklepywana od 1 0 - - 1 2  żebra. Również i boczna powierz­
chnia wątroby jest pokryta miąższem płucnym, a tylko od 
8— 10 żebra, leży bezpośrednio przy ścianie klatki piersio­
wej i tu można ją  oklepywać. Na przedniej powierzchni 
klatki piersiowej daje się wątroba oklepywać od 6 — 8 że­
bra, gdyż na tej przestrzeni nie jest pokryta płucem. W  dołku 
podsercowym leży wątroba bezpoś*dnio pod powłokami 
brzusznymi i nie nadaje się do bezpośredniego, lecz tylko 
do pośredniego oklepywania za pośrednictwem pukadła (ple- 
symetru) lub palca.

Oklepywanie wątroby i żołądka uskutecznia się w po­
łożeniu leżącem; przednią powierzchnię wątroby oklepuje 
się w położeniu na wznak, boczną, przy położeniu na le­
wym boku, a tylną przy położeniu na brzuchu. Dla w yko­
nania oklepywania uderza się szybko brzegiem wyprosto­
wanej dłoni prawej równolegle do przebiegu żeber, najle­
piej na międzyżebrza, zmieniając siłę uderzenia co kilka 
uderzeń. Zaczyna się wykonywać uderzenia od górnej czę­
ści klatki piersiowej np. od kąta łopatki w dół i oklepuje 
się wątrobę nie tylko na klatce piersiowej, lecz i w oko­
licy lędźwiowej prawej. D la kontroli oklepuje się tak stronę 
prawą, jak  i symetryczne miejsca po stronie lewej. Okle- 
pywany chory odczuwa w odpowiednich przypadkach cho­
robowych »ból wewnętrzny-*. Część wątroby, leżąca poni­
żej dolnego przedniego brzegu klatki piersiowej, wstrząsa 
się pośrednio przez silne opukiwanie jej na małym dobrze 
naciśniętym plesymetrze zapomocą palca lub lepiej młotka- 
Można ucisnąć p od ejrzan ^ n ie jsce  palcem lewej ręki, a opu­
kiwać palcem prawej; korzystniej jednak użyć małego ple- 
symetra. O o k l e p y w a n i u  ż o ł ą d k a  będzie niżej wzmianka.

Oklepywanie wątroby stosowałem przy badaniu cho­
rych na n a p a d y  k o l k i  ż ó ł c i o w e j ,  lub podejrzanych 
o ich przebycie. We wszystkich przypadkach, w których 
były objawy kamicy żółciowej (żółtaczka, barwiki żółciowe 
w moczu, powiększenie i bolesność dolnego brzegu wą­
troby, bolesność powiększonego pęcherzyka żółciowego), 
można było wywołać bolesność przez Oiklepywanie części 
klatki piersiflwej otaczającej wątrobę. W  wielu niejasnych, 
a o kolkę żółciową podejrzanych przypadkach, wykony­
wałem stale próbę oklepywania, co niejednokrotnie napro­
wadziło mnie na rozpoznanie rzeczywistego stanu chorobo­
wego. Do tego rodzaju przypadków należą liczne, w których 
bądź z wywiadów, bądź przez badanie, tylko małoznaczące 
objawy kamicy żółciowej zebrać można, jako to: kilkora-
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zowe porody, przebyty dur brzuszny, przemijające ściska­
nia lub bóle w klatce piersiowej, albo w górnej części jam y 
brzusznej, małe wzniesienia ciepłoty, krótko trwające ście­
mnianie moczu, nudności lub wymioty. Z tych nieuchwy­
tnych objawów, zwłaszcza u osób tak zwanych nerwowych, 
nie można wnosić o istnieniu kolki żółciowej, a dopiero do­
datni wynik oklepywania wątroby pozwala często ją  roz­
poznawać, jak  to poniżej przytoczone przypadki pouczają.

Z drugiej strony może kolka żółciowa okazywać ob­
jaw y zupełnie n i e t y p o w e ,  tak że może przybrać obraz 
chorobowy innych cierpień i naprowadzić lekarza na roz­
poznanie każdej innej choroby, tylko nie kolki żółciowej. 
Czasem okazuje kamica żółciowa w swoich początkach obraz 
d u s z n i c y  b o l e s n e j ,  jeżeli pojawiają się tylko bóle roz­
pierające klatkę piersiową, rozszerzające się więcej ku stro­
nie prawej, a badanie serca nie może wykazać w niem 
zmian. Tu przechyla dodatni wynik oklepywania wątroby 
szalę rozpoznania na stronę kamicy żółciowej.

Podobne trudności rozpoznawcze pottetają, jeżeli bóle 
w kamicy żółciowej, rozpromieniając się«przeważnie ku jamie 
brzusznej przybięrhją cechę m o r z y s k a  (kurcz brzuszny, 
enteralgia, gastralgia), jaki napotykamy w przebiegu miaż­
dżycy aorty brzusznej lub rozgałęzień tętnic krezkowych 
pod nazwą kliniczną »dyspragia intermittens angiosclerotica 
intestinalis« (Ortnefy, albo jako bóle przybierające cechę 
napadową w przebiegu przełomów żołądkowo-jelitowych 
(crises gastroentericae) bez możności wykazania objawów 
wiądu. W  tych przypadkach, wielce trudnych do rozstrzy­
gnięcia, dodatni wynik oklepywania przemawia za kolką 
żółciową.

K ażdy praktyk pamięta o przypadkach, zwłaszcza 
u kobiet, u których przez długie lata rozpoznanie pozostaje 
w zawieszeniu: w r z ó d  o k r ą g ł y ,  czy kamica żółciowa. 
Jedynym  sposobem rozstrzygnięcia tej zagadki może się stać 
dodatni wynik oklepywania wątroby, pojawiający się w cza­
sie bólów.

O odróżnianiu n e r w o b ó l ó w  ż o ł ą d k a  (cardialgia)'od 
wrzodu okrągłego i kamicy żółciowej będzie mowa w osta­
tnim ustępie.

W końcu należy tu wspomnieć o przypadkach o- 
p a d n i ę c i a  n e r e k ,  ż o ł ą d k a  i j e l i t  (nephro-gastro- 
enteroptosis). Pojawianie się bólów napadowych jest tu 
bardzo częstym objawem. Mogą one przybrać te cechy, ja ­
kie dostrzegamy w kolce żółciowej Jeżeli oklepywanie wą­
troby w tych przypadkach jest dodatnie, to należy wnosić, 
że przyczyną bólów nie jest opadnięcie trzew, lecz kamica 
żółciowa.

Bardzo rzadko zdarza się, że bolesność w dołku pod- 
sercowym lub w okolicy pęcherzyka żółciowego jest rozpro­
mienianiem się k o l k i  w y r o s t k o w e j  (colica appendicularis).

Co do o k l e p y w a n i a  l e w e j  s t r o n y  g r z b i e t -  
ne j ,  to ono tu o wiele rzadziej wywołuje bolesność, niż 
po stronie prawej. Jeżeli po lewej stronie grzbietu okazy­
wała się bolesność przy oklepywaniu, a po prawej jej nie 
było, to uważałem za przyczynę tego objawu w r z ó d  o k r ą ­
g ł y  n a  t y l n e j  ś c i a n i e  ż o ł ą d k a .  Należy jednak, nim 
się zrobi takie rozpoznanie, wyłączyć z obsz-aru oklepywa- 
nego obecność punktów bolesnych, bolesność nerwów i mię­
śni międzyżebrowych, bolesność okostnej i opłucnej.

Przytaczam kilka przypadków z mojej obscrwacyi:

I. K. M. nauczyciel, 26 lat; w nieokreślonych odstę­
pach czasu zgaga, przytem często »kurcze«, jeżeli się chory 
przeje; »kurcze« trwają krótko, albo przez kilka godzin, 
rozpoczynają się w dołku podsercowym i rozpromieniają 
nieco ku prawemu podżebrzu, równocześnie kwaśny smak 
w ustach, który chory zwalcza przez gryzienie kredy; 
szybkie jedzenie, zwłaszcza chleba, ma wywoływać kurcze; 
mocz w czasie bólów ma być ciemniejszy. Chory wyskoku 
nie nadużywał, kiły nie przebył. Ostatnie bole przed 2 ty­
godniami.

B a d a n i e :  Chory dość dobrze odżywiony, »habitus 
paralyticus«, odruchy ącięgniste wzmożone, żółtawego za­
barwienia. na gałkach ocznych niema, rozszerzenie źrenic 
prawidłowe, gra źrenic żywa; ani z przodu, ani z tyłu 
niema punktów bolesnych, l e c z  o k l e p y w a n i e  g r z b i c -  
t n e j  c z ę ś c i  w ą t r o b y  b o l e s n e ,  po lewej nie. Mocz 
jasny, blady, wolny od białka. R o z p o z n a n i e  wahało się 
tu między nerwobólami żołądka, a k a m i c ą  ż ó ł c i o w ą .  
Próba oklepywania wątroby rozstrzygnęła na korzyść 
kamicy.

II. D. K., 54 1., architekt. Od 10  laty uczucie dusze­
nia i napadowych bólów, które rozpoczynają się pod mo­
stkiem od rozpychania klatki piersiowej i rozpromieniają 
się ku górze i ku lewej stronie klatki piersiowej. Napady 
powstają w nieregularnych odstępach czasu bez wiadomej 
przyczyny, trwają albo krótko, albo przez kilka godzin, 
kończą się czasem uczuciem, jakby się coś n a g l e  urwało 
w piersiach; żółtaczki nie było, mocz po napadach ma być 
ciemniejszy, stolec regularny. Ostatni napad bólów przed 
j  dniami.

B a d a n i e :  Odżywienie dobre, odruchy ścięgniste pra­
widłowe, zachowanie się źrenic prawidłowe. W żołądku 
nieznaczne pluskanie po obiedzie. Tętno 66 prawidłowe, 
tony s&rca zwłaszcza nad aortą głuche. Punktów bolesnych 
niema, tylko w okolicy pęcherzyka żółciowego nieznaczna 
i nieokreślona tkliwość uciskowa, natomiast oklepy wanie pra­
wej grzbietnej powierzchni od 1 0 —12 żebra okazuje się nawet 
przy pukaniu na plesymetrze bolesnem. Mocz ciemno-żół- 
tawy bez białka. R o z p o z n a n i e  wahało się między du­
sznicą bolesną sercową z powodu miażdżycy aorty i ce­
chy bólów a k a m i c ą  ż ó ł c i o w ą  p r z e w l e k ł ą .  Próba 
oklepywania wątroby i barwa ciemna moczu wykazały, dł^e- 
cność podrażnienia przewodu wątrobnego (ductus hepatieus).

III. P. K., k 35, dwa razy rodziła. Od 5 tygodni uczu­
cie tłoczenia w żołądku naczczo, które się powiększa pó 
jedzeniu, nawet po kawie lub herbacie i budzi chorą ze 
snu; tłoczeniu towarzyszy odbijanie czcze; stosowana woda 
karlsbadzka ma dolegliwośckpowiększać, stolec prawidłowy.

B a d a n i e :  Odżywianie mierne, skóra blada. Odruchy 
ścięgniste nie zwiększone. Na gałkach ocznych zabarwienia 
żółtaczkowego niema. Zachowanie się źrenic prawidłowe. 
Przy ucisku i opukiwaniu dołka podsercowego bolesność 
mierna. Tkliwość uciskowa obu jajników ; punktów bole­
snych na grzbiecie kręgosłupa niema. Oklepywanie wątroby 
na grzbiecie bolesne, w lędźwiach niebolesne. Mocz pom a­
rańczowy wysycony moczanami. R o z p o z n a n i e :  Tu na­
leżało rozstrzygać między nerwicą czuciową żołądka a k a ­
m i c ą  ż ó ł c i o w ą ;  próba oklepywania wątroby i ciemny 
mocz przeważyły szalę rozpoznania na stronę kamicy żół­
ciowej.

IV. P. P , 1. 40, rodziła kilka razy. Od kilku miesięcy 
krótkotrwałe bole w prawej stronie klatki piersiowej w nie­
regularnych odstępach, bez gorączki, przyczem jednak mocz 
ma ciemnieć. Przed tygodniem przebyła bole. B a d a n i e  
nie wykazuje nigdzie jakiejkolw iek nieprawidłowości. Pun­
któw bolesnych nigdzie niema. Mocz blady. Oklepywanie 
wątroby na grzbiecie wywołuje: »bolesność wewnętrzną« 
i stwierdza przypuszczenie kolki żółciowej z powodu po­
drażnienia przewodu wątrobnego (ductus hepatieus).

V. K. Z., 1. 54. Dwa porody. Uskarża się na ciśnie­
nie w żołądku, które od 2 lat w kilkutygodniowych od­
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stępach się pojawia, przytem niema ani gorączki, ani mo­
czu ciemniejszego. Badanie kobiety dobrze odżywionej nie 
wykazuje żadnej nieprawidłowości; punktów bolesnych 
mema, mocz jasny, blady bez białka. Oklepywania wątroby 
na grzbiecie wywołuje w io — i i  nńędzy&ebrzu bdfcsność 
wewnętrzną. Objaw ten każe oceniać napadowe dolegli- 
wos'ci żołądkowe (tłoczenie) ijako pochodzące od k a m i c y  
ż ó ł c i o w e j  p r z e w l e k ł e j ,  a nie od wrzodu żołądka.

Na przytoczonych przypadkach widzimy, że d o d a ­
t n i  w y n i k  o k l e p y w a n i a  jest dla lekarza bardzo po­
żądanym objawern, gdyż wydobywa go często z ciężkiego 
kłopotu rozpoznawczego. Niestety ten wynik dodatni nie 
pojawia się w każdym przypadku kam icy żółciowej. Jest 
on bowiem objawem podrażnienia lub istnienia stanu za­
palnego dróg żółciowych. Stan ten po napadzie kolki może 
szybko przeminąć, a ból przy oklepywaniu już się nie po­
jawia. Mogą nawet w przewodach żółciowych lub pęche­
rzyku żółciowym znajdować się złogi, nie sprawiaiące stanu 
podrażnienia, a tem samem i bolu przy oklepywaniu. D la­
tego ujemny wynik oklepywania nie przemawia przeciw 
kamicy żółciowej. Tylko w tym przypadku możnaby wno­
sić o nieobecności kam icy żółciowej, jeżeli chory uskarża 
się na bole w okolicy wątroby, a oklepywanie jej bólów 
ani nie wywołuje, ani ich nie zwiększa.

Jak  długo po przebyciu napadu kolki żółciowej okle­
pywanie jest bolesne, trudno mi jeszcze powiedzieć. Widzia­
łem przypadki, w których 2 tygodnie po nauadzie kolki żół­
ciowej nie było już żadnych objawów przedmiotowych 
i podmiotowych, a oklepywanie grzbietnej powierzchni wą­
troby dało jeszcze wynik dodatni.

Nie każdy ból, powstający podcz-as oklepywania wą­
troby, ma być pochodzenia wątrobnego. Przed oklepywa- 
niem należy się upewnić, czy niema na powierzchni skóry 
punktów lub obszarów bolesnych, pojawiających się przy 
wrzodzie okrągłym  i u osób nerwowych, czy niema nerwo­
bólów międzyżebrowych, gośćca mięśni międzyżebrowych, 
bólów okostnej żeber, i opłucnej. Są to przeszkody, które 
przy oklepywaniu należy omijać, a w takich przypadkach 
należy do badania używać bocznej powierzchni wątroby 
w liniach pachowych, zwłaszcza w linii pachowej przedniej. 
W yniki zaś oklepywania tych przypadków są zawsze mniej 
pewne.

Oklepywanie, wątroby daje jeszcze w y n i k i  n i e p e -  
w n e, jeżeli w braku innych objawów, mamy do odróżnie­
nia k o l k ę  n e r k i  prawej od kolki wątrobnej. Zdarza się 
bowiem, że nietylko przy kolce nerkowej, ale i przy kolce 
wątrobnej oklepywanie okolicy lędźwiowej prawej jest bo­
lesne, co się daje tłómaczyć topograficznem położeniem 
wątroby względem nerki prawej. Dla odróżnienia tych sta­
nów należy zwrócjc uwhgę na oklepywanie wątroby w li­
niach pachowych, zwłaszcza przedniej. Bolesność, wywołana 
w tych miejscach, przemawia więcej za kamicą żółciową, 
niż nerkową.

Najpewniejsze wyniki otrzymuje się przez oklepywa­
nie części grzbietnej wątroby, a wskazują one na podra­
żnienie, względnie zapalenie przewodów żółciowych. Jeżeli 
bolesność pojawia się tylko przy oklepywaniu bocznej po­
wierzchni wątroby, to może ona pochodzić tak od zajęcia 
przewodów żółciowych, jak  i od zajęcia pęcherzyka żółcio­
wego. Oklepywanie przedniej piersiowej powierzchni wą­

troby sprawia rzadziej bolesność, najwięcej jeszcze w linii 
pachowej przedniej, a wtedy pochodzi od zajęcia pęche­
rzyka żółciowego. Natomiast silne opukiwanie dolnego brzegu 
wątroby na mocno uciśniętym plesymetrze lub palcu daje czę­
sto dobre wyniki. A lbo istnieje b o l e s n o ś ć  o p u k o w a  
wzdłuż całego dolnego brzegu wątroby, a wtedy przema­
wia to za zajęciem zapalnem wątroby, względnie za ka­
micą żółciową, — albo bolesne jest tylko ograniczone miej­
sce między linią przymostkową a sutkową, mogące sięgać 
aż do wysokości pępka. Wyszukane miejsce ograniczone 
z bolesnością opukową w tym obszarze, odpowiada podra­
żnionemu pęcherzykowi żółciowemu, chociażbyśmy go w y­
czuć nie mogli. Należy jednak przy ocenianiu tego wyniku 
mieć na względzie tę okoliczność, że w pobliżu pęcherzyka 
leży odz'wiernik, który w razie zajęcia wrzodem okrągłym, 
wzgl. rakiem, może okazywać bolesność opukową.

Podobne stosunki istnieją przy o k l e p y w a n i u  po-  
ś r e  d n i e m  w ą t r o b y  w d o ł k u  p o d s e r c o w y m .  W pra­
wdzie wątroba leży tu bezpośrednio pod powłokami brzu- 
sznemi i pokrywa całkowicie krzyw izn® małą żołądka, lecz 
wstrząśoienie, wywołane przez silne opukiwanie dołka pod- 
sercowego, udziela się przez zdrowy miąższ wątroby ścia­
nie żołądka i sprawia bolesność w przypadkach wrzodu 
okrągłego krzywizny małej. Można przeto mylnie bolesność 
przy opukiwaniu dołka podsercowego uważać za wątrobną, 
podczas gdy ona pochodzi od żołądka. T ylko wtedy na­
leży uważać bolesność opukową w dołku podsercowym za 
wątrobną, jeżeli ona pojawia się jeszcze w innych miej­
scach wątroby, n. p. wzdłuż całego jej brzegu dolnego, 
a niema cechujących objawów wrzodu okrągłego.

Wspomniałem już wyżej, że o k l e p y w a n i e  w ą ­
t r o b y  i ż o ł ą d k a  stosowałem tylko w przypadkach po­
dejrzanych o kolkę żółciową i wrzód okrągły żołądka i mu­
szę zaznaczyć, że jest to w wielu wątpliwych przypadkach 
cenny, a bardzo prosty pomocniczy sposób rozpoznawczy.
0  tem, jak  się sprawa ma z oklepywaniem w innych cho­
robach wątroby i żołądka, obecnie jeszcze niczego sta­
nowczego powiedzieć nie mogę.

O ucisku wibracyjnym.

W związku z wywołaniem bolesności przez oklepy 
wanie, jest odróżnienie bólów uciskowych tak zwanych or­
ganicznych od bolesności nerwowej. Tutaj zamierzam mówić 
tylko o bolesności uciskowej w dołku podsercowym i w oko­
licy pęcherzyka żółciowego. W bolu uciskowym wątro- 
bnym w tych miejscach pośredniczy splot wątrobny (ple- 
xus hepaticus), a w żołądkowym splot wieńcowy górny
1 splot żołądkowy przedni (pl. coronarius superior i pl. ga- 
stricus anterior). Uciskając końcem palców powłoki zewnę­
trzne w tych obu miejscach, można sprawić dotkliwą bo­
lesność. W tedy, przy warunkach niewyjątkowych, przy­
puszcza się jako najczęstszą przyczynę bolu trzy stany 
chorobowe: Ból nerwowy (cardialgia, spasmus pylori), wrzód 
okrągły lub rozpoczynający się rak na krzywiz'nie ma­
łej, względnie w odz'wierniku, a wreszcie kamica żółciowa. 
Jeżeli niema swoistych objawów wrzodu okrągłego, raka 
lub kam icy żółciowej, a oklepywanie daje wynik ujemny, 
to odróżnienie tych stanów chorobowych na podstawie sa­
mej bolesności uciskowej jest bardzo trudne. Najczęściej 
przypuszcza lekarz, że ma przed sobą bolesność nerwową,
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jako objaw nerwicy czuciowej, i opiera się na wnioskowa­
niu przez analogię, szukając w ustroju innych objawów ner­
wowych, cechujących ogólne psychoneurozy, jak : clermo- 
graphia, globus, singultus, tachycarclia, rhachalgia, asphyxia 
loffalis, tachypnoe, zwiększenie odruchów ścięgrjjktych i t. p. 
Przedewszystkiem jednak należy tu uwzględnić w ocenie 
bolesności nerwowej jako pomocniczy środek rozpoznawczy 
znane już wprawdzie z a c h o w a n i e  s i ę  ź r e n i c ,  na które 
jednak w praktyce nie zawsze zwraca się należytą uwagę. 
U wielu osób tak zwanych nerwowych (neurosis universa- 
lis irritativa) na tle podrażnienia bądź nerwu współczulnego 
bądź też kory mózgowej, można dostrzedz nadmiernie roz­
szerzone źrenice, a średnica ich już podczas badania ulega 
ciągłej zmianie; istnieje tak zwany »niepokój źreniczny«. 
W  innych przypadkach rozszerzone źrenice są nierówne 
i zmienne, tak że źrenica, która była przedtem szeroka, 
zwęża się, gdy tymczasem druga nadmiernie się rozszerza; 
istnieje tak zwane »przeskakiwanie źrenic«. Na światło od­
działywają takie źrenice niezmiernie żywo, to szybko zwę­
żając się, to nadmiernie rozszerzając się. Przy szybkiem 
zasłanianiu i odsłanianiu oka okazuje się zadziwiająca g r a  
ź r e n i c .  Całe to zachowanie się źrenic wskazuje na łatwą 
pobudliwość układu nerwowego współczulnego i na chwiej- 
ność równowagi psychicznej na tle nadmiernej pobudliwo­
ści kory mózgowej. Uważny spostrzegacz już przy samem 
wstępie chorego do pokoju ordynacyjncgo wyczytuje ze 
źrenic, z jakim  chorym ma do czynienia. U osób z cho­
robami organicznemi bez domieszki * nerwowości* przyto­
czonych objawów źrenicznych nie napotykamy. Tylko 
wtedy, jeżeli się u nich uciśnie miejsca bolesne wyżej w y­
mienione, mające związek z kamicą żółciową lub wrzodem 
okrągłym  żołądka, czyli jes'li się w ywoła ból organiczny, 
to źrenice również się rozszerzają, co należy uważać za 
oznakę rzeczywistego, a nie udanego boiu. Niepokoju źre- 
nicznego i żywej gry źrenicznej u osób z bolesnością orga­
niczną zwykle nie napotykamy, a zwężanie się odruchowe 
nawet rozsiŁrzonych źrenic pod wpływem światła bywa 
leniwe.

Należy jeszcze podnieść tu jedną oznakę, podniesioną 
przez Leubego, a cechującą bolesność nerwową, t. j. skutki gal­
wanizowania miejsca bolesnego. Bolesność nerwowa np. 
w dołku podsercowym pod wpływem prądu galwanicznego 
znika, bolesność od wrzodu okrągłego pozostaje.

Pomimo tych wszystkich sposobów rozpoznawczych 
pozostają jeszcze przypadki, w których t r u d n o  r o z s t r z y ­
g n ą ć ,  c z y  b o l e s n o ś ć  j e s t  n e r w o w a ,  c z y  o r g a n i ­
c z n a .  Rozpoznanie choroby pozostaje przeto w zawieszeniu 
aż do czasu, gdy się okaże jeden z objawów, cechujących 
chorobę właściwą.

W moich spostrzeżeniach zauważyłem odmienne za­
chowanie się punktów bolesnych podczas ucisku. T ak np- 
daje się dostrzegać, że u tak zwanych osób nerwowych 
ból uciskowy przy dłuższem trwaniu uciskania palcem zmniej­
sza się, a niekiedy całkiem znika, natomiast ból organiczny 
zwykle się zwiększa. Znikanie bólów nerwowych następuje 
przy ucisku prawie zawsze, jeżeli u c i s k  p o ł ą c z y  s i ę  
z w i b r a c y ą ,  wykonując tę manipulacyę w ten sposób, że 
wtłacza się opaską palca bolesne powłoki brzuszne ku 
wewnątrz i rówmocześnie wykonywa ruch wibracyjny, nie 
odejmując końca palca .od powierzchni ciała. Utrzymu­

jąc ruch wibracyjny od 1/ l— I minuty, stwierdzimy, że ból 
się zmniejszył, a w końcu znikł. Przy pouliwnem badaniu 
chory nieraz me umie jDodać, w którem miejscu go bolało. 
Jeżeli punkty bolesne są na tle anatomicznem (uleus, cho- 
lithials.is), to bolesność przy wykonywaniu ucisku wibra­
cyjnego nie znika, a często potęguje się, tak że chory broni 
się przed powtórzeniem próby. Oęeniając równocześnie i inne 
objawy odróżniające, stasowałem często ucisk wibracyjny 
dla odróżnienia nerwobólu żołądkowego od wrzodu okrą­
głego i kamicy wątrobnej. Muszę jednak nadmienić, że do 
tej próby nadają się przeważnie chorzy inteligentniejsi. 
Objaśnią to następujące, w krótkości przyroczone przypadki.

V I .  L. K. kleryk 1. 24; od 2 lat chory, miał sobie 
zepsuć żołądek przez kuchnię seminaryjną. Czuje prawie 
trwale ciśnienie w żołądku, które przy wyprostowaniu się, 
lub ściąganiu się Baskiem powiększa się; po kwaśnych 
i po ostrych potrawach dostajegsilnych bólów żołądkowych; 
po obiedzie dość często zgaga, nudności i zrywanie na w y­
mioty, które jednak nie następują; stolec zajaarty. Oprócz 
tego: częsty ból głowy, zły sen, uczucie ziębienia, m igota­
nie przed oczyma. Chory pracuje wiele umysłowo.

B a d a n i e :  D ośt dobĄp odżywienie, wejrzenie czer­
stwe. Dermografia. Źrenice bardzojizerokie, gra źrenic bar­
dzo żywa, odruchy ścięgniste wzmożone, tętno 88. Oklepy- 
wanie wątroby wszędzie ujemne, w dołku podsercowym 
o g r a n i c z o n e  bolesne miejsce uciskowe i opukowe; b o ­
l e s n o ś ć  u c i s k o w a  z n i k a  c a ł k i e m  po w i b r a c y i ,  
a przy powtórzeniu próby uciskowej nie wraca; chory nie 
umie wskazać dokładnie, gdzie go boli. Mocz mętny, od 
fosforanów alkaliczny, bez białka.

W ywiady i ograniczone miejsce bolesne w dołku pod­
sercowym zdawały się wskazywać na wrzód okrągły, tym ­
czasem znikanie bolesności wśród i po ucisku wibracyjnym 
przemawiały za bólem przyrody nerwowej, co J30parły ta^fże 
inne objawy nerwowe, a mianowicie zachowanie się źrenic 
i moczu (fosforany).

R o z p o z n a n i e :  Neurastbenia visceralis, praecipue
cardialgia c. pyrosi, phosphaturia.

V I I .  K . F. 35 lat, urzędnik, czuje od dłuższego czasu 
ciśnienie »jak kamień* w żołądku, po jedzeniu jeszcze wię­
ksze; zgagi, wymiotów nie doznaje, stolec codziennie, mocz 
oddaje obficie, o barwie bladei; żołądek miał być trzy razy 
przepłukiwany, nieprawidłowości nie znaleziono.

B a d a n i e :  Odżywienie mierne. Przestrzeń półksięży- 
cowata zmniejszona, pluskanie po obiedzie ponad pępkiem, 
na małej przestrzeni. UcisTf i opukiwanie dołka podserco- 
wego bolesne. P o d  u c i s k i e m  w i b r a c y j n y m  bolesność 
znika. O k l c p y w a n i e  w ą t r o b y  b e z  b ó l u .  Źrenice sze­
rokie, gra źrenic żywa.

R o z p o z n a n i e  wahało się w tym przypadku między 
wrzodem okrągłym, a n e r w o b ó l e m  ż o ł ą d k a ;  wynik 
ucisku wibracyjnego przeważył rozpoznanie na stronę tego 
drugiego cierpienia.

V I I I .  R. PI. kupiec, żonaty, lat 33. Zawsze zdrów, od 3 mie­
sięcy zgaga, palenie i wzmożone pragnienie; szczególnie do­
kuczają choremu bóle w żołądku, których rano niema, 
a które pojawiają się po jedzeniu prawie przez cały dzień, 
w nocy przerywają sen. Mocz oddaje chory często, o bar­
wie bladej. Stolec zaparty.

B a d  a n^jfc Odżywienie mierne, odruchy ścięgniste pra­
widłowe, zachowanie się źlenic prawidłowe, język obłożony. 
W samym dołku podsercowym bolgsność uciskowa, ogra­
niczona do przestrzeni wielkości korony; bolesność zwiększa 
się przy opukiwaniu tego miejsca, a przy wykonaniu u c i ­
s k u  w i b r a c y j n e g o  u t r z y m u j e  się i nie znika, przy 
powtórzeniu zaś próby zwiększa się. Po lewej stronie kręgo­
słupa na wysokości 12 . żebra punkt uciskowy bolesny. Okle-
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pywanie wątroby wszędzie z wynikiem ujemnym. Natomiast 
o k l e p y w a n i e  l e w e j  s t r o n y  g r z b i e t u  od IO. żebra 
na dół sprawia wewnętrzny ból. Mocz blady, bez zmian. 
Badanie żołądka na czczo: 20 cm3 treści zielonkowatej bez 
resztek pokarmów pod mikroskopem, kw. 16. Po s'niadaniu 
próbnem: kw. 72, od PICI 50. W  treści żołądkowej i w stolcu 
nie wykazano krwi utajonej. W yłączono w r o z p o z n a n i u  
kolkę żółciową i nerwicę żołądka, a przyjęto w r z ó d  okrągły, 
nietylko na podstawie ograniczonego bólu w dołku pod- 
sercowym i punktu bolesnego po stronie lewej kręgosłupa, ale 
i z powodu dodatnich wyników oklepywania żołądka na 
grzbiecie i u c i s k u  w i b r a c y j n e g o  na miejsce bolesne 
w dołku podsercowym, chociaż nie zdołano wykazać krwi 
utajonej w stolcu i w treści żołądkowej.

O k l e p y w a n i e  n e r e k  wykonywamy, oklepując oby­
dwie okolice lędz'wiowe, tak samo, ja k  grzbietną powierz­
chnię wątroby. Znaczenie tego (fklepywania uwidocznia na­
stępujący przypadek.

IX. M. P. lat 4 1, niezamężna. Chorób nie przebywała. 
Od 8 lat rozpoczęły się bóle w dolnej części lewej połowy 
klatki piersiowej z boku i z tyłu. Bóle z czasem stawały się coraz 
silniejsze i przechodziły na podżebrze lewe z przodu i z tyłu, 
wreszcie przybrały cechę napadów powtarzających się co 
kilka dni, przytem pojawiają się wymioty bardzo kwaśne.* 
W ostatnich czasach uśmierzają się bóle tylko wstrzykiwa- 
niami morfiny; jazda wózkiem, trzęsienie szkodzi chorej 
i wywołuje bóle. Mocz podczas napadów i po napadach 
blady i czysty. Chora była leczona rozmaicie, to na »cho­
robę żołądka«, to »na nerwy«, to >na kiszki*, to »na nerki«. 
Ostatni napad bólów przed (cłroma tygodniami, trwał 24 
godzin.

B a d a n i e :  Odżywienie dość dobre. Zachowanie się 
z'renic prawidłowe, odruchy ścięgniste nieco wzmożone. 
W  żołądku po obiedzie lekkie chełbotanie, jelito grube w y­
czuwalne jako wałek ^sprężysty, przy ucisku nieco tkliwy, 
zresztą w brzuchu i na powłokach brzusznych żadnej bo- 
lesmfeci ani punktów bolesnych niema. Śledziona i nerki 
niewyczuwalne. Zmian czuciowych i ruchowych w kończy­
nach dolnych wykazać nic można. Z tyłu kręgi niebolesne, 
jedynie ostatnie międzyżebrze lewe przy ucisku tkliwe, 
skóra ujęta we fałd niebolesna; opukiwanie z tyłu na ple- 
symetrze i na palcu bolesne w ostatniem międzyżebrzu 
i na przestrzeni lędz'wiowej lewej, po stronie prawej niebo- 
lesnc. O k l e p y w a n i e  sprawia ból wewnętrzny tylko na 
żebrze 1 1  — 12  i na o b s z a r z e  l ę d ź w i o w y m  l e w y m ,  po 
prawej stronie w p m  oklepywania ujemny!

W ywiady, wynik badania i oklepywania nerek pozwa­
lają tu wyłączyć chorobę żołądka, jelit, rdzenia, nowotwory, 
i pomuno braku zmian w moczu przyjąć chorobę nerek. 
A  ponieważ niema objawu nowotworu, gruźlicy, lub ropnia 
nerek, zapalenia okołonerkowego lub zapalenia miedniczek, 
należy uważać ten przypadek za k o l k ę  n e r k o w ą ,  w y­
wołaną najprawdopodobniej kamicą nerkową. Rozpoznanie
b)doby niemożliwe,, gdyby oklepywanie nie było bolesne 
po stronie lewej, lecz prawej. Po prawej bowiem stronie 
kolka wątrobna sprawia często bolesność przy oklepywa- 
niu niefylko na żebrach 1 1  — 12, ale i w okolicy lędźwio­
wej prawej.

Z Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. Dra L Popiei- 
skiego we Lwowie.

O wpływie tłuszczów i mydeł na czynność 
wydzielniczą trzustki.

P odał

Dr Ja n  Studziński (Kijów).

(Ciąg dalszy).

D o ś w i a d c z e n i e  VII. 13. XII. 1909. Pies »Kasztan« 
wagi 1 5 7  kilo; operowany 3. XII. 1909. Do dwunastnicy 
wprowadzono i rozdęto balonik (tabl. IV.).
-i

T A B L IC A  IV .

Czas

Ilość wydzielającego 
sie w minutę soku 
trzustkowego w mi­
limetr. po działkach 

rurki, połączonej 
z przetoką trzustkową

Czas

Ilość wydzielającego 
sie w minutę soku 
trzustkowego w mi­
limetr- podziałkacli 

rurki, połączonej 
z przetoką trzustkową

io h. 10' 10 h. 46' 1
u ' 1 47' i

„ 12 ' i „ 48' 3 7
13' 0 4 „ 49' 2
14' i n 5° ' 0

„ 15' i n 51' 1
16' i „ 52' 1

„ 17' i 53' 2 5
„  iS ' i 4 54' 1

19' 0 „ 55' 0
,, 20' 1 „ 56' 1

2 l' 0 n 57' 0
., 22' t „ 58' 1 4

23' i 3 59' 1
24' 0 II I ' 1

„  25' 1 Wprowadzono do dwunastnicy 18
„ 26' 0 cm sz. soku trzustkowego
„ 27' 0 U h .  i ' 1

2S' 1 3 2' IO
29' i n 3' 7 24

„ 3° ' i . „ 4' 2
5' 4

Od 10 h. 30' do 10 h. 3 2 ' wpro V 4
wadzono do dwunastnicy ątbem sz. 7' 5
najlepszej oliwy (kwaśność 5'4°). 8' 7 27

9' 6
10 h. 3 1 ' 1 „  io' 5

32' 1 „  u ' 6
„  33' 1 5 u 12 ' 8
„ 34' 1 13' 3 22
„ 35' 1 „ 14' 3

1 » 15' 2
n 37' 1 „  IÓ' 3
„  38' 1 6 „ 17' 3

39 ' 2 18' 3 15
40' 1 19' 3

» 4 1 ' 2 „  20' 3
„ 42' 2 „  2 1 ' 3
„ 43' 2 8 , ,  22' 4

44' 1 23' 3 17
„ 45' 1 24' 3

n 2 5 ' | 4
Doświadczenie zakończono.

W ydzielanie w doświadczeniu tem było bardzo nie­
wielkie; przed wprowadzeniem tłuszczu prawie żadne ( 3 —4 
podziałki w 5 min.); po wprowadzeniu tłuszczu zwiększyło 
się bardzo niewiele: 5, 6, 8, 7, 5, 4 przez kaz'de następne 
5 minut. Po wprowadzeniu do dy/unastnicy 18 cm. sz. soku 
trzustkowego, wydzielanie wzrosło do 24, 27, 22, 15, 17  
podziałek. Powyższe dane wskazują, że dla wzmożenia w y­
dzielania wystarcza aby tłuszcz był w zetknięciu z sokiem
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trzustkowym w ciągu bardzo krótkiego czasu, w danym 
przypadku np. w ciągu 2 minnt. Należy tu zaznaczyć, że 
sok trzustkowy sam przez się nie wywołuje wydzielania 
soku trzustkowego.

Do następnego dos'wiadczenia użyłem tłuszczu, który 
po dokładnem zmieszaniu z sokiem trzustkowym (9 części 
tłuszczu na 1 część soku) wstawiony został do cieplarki na 10 
minut. Tutaj badałem także wpływ na wydzielanie czystego 
kwasu oleinowego jako produktu rozkładu tłuszczów.

Doświadczenie VIII. 16. XII. 1909. Pies »Bułany« wagi

TABLICA V.

K ah lbau ina*)

Czas

i I lo ść  w ydziela jącego 

sie w  m inutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr, podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkowa

Czas

Ilość  w ydziela jącego 

się w minutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkową

8 h. 46 ' 9 h- 3 5 ' 3
» 4 7 ' 2 „  3 0 ' 3
„  4 S ' 3 0 3 7 ' i (j 52
„  49 ' 5 13 „  3 8 ' 15
„  50 ' 2 3 9 ' V

5 1 ' 1 40 ' 7
5 2 ' 2 „  4 - ' 2

•. S i' 1 42 ' 8 30
.. 5 4 ' 1 12 4 3 ' 3
„  5 5 ' 2 „  4 4 ' 10

5 0 ' 6 4 5 ' 5
„  5 7 ' 4 4 0 ' 5
n 5 8 ' 3 „  4 7 ' 3 2 S
M 5 9 ' 2 13 „  4 8 ' 9
9 li. - 2 4 9 ' 6
, ,  i ' 2 11 5 ° ' 2

Od 9 h. 1 ' do 9 h. 2 '  wprowadzono • 0 5 1 ' 2
do dw unastnicy 30  cm sz. o liw y, ■ 5 2 ' 12 • 24
która zm ieszana z sokiem  trzust­ 5 3 ' 5
k ow ym  pozostaw ała w ciep larce .. 54 ' 3
io  in. przy 3 7 0 C. (kw asota m ie­ 5 5 ' *3

szaniny 1 0 “ ) „  50 ' 15
9 h. 2 ' 2 >. 5 7 ' 1 1 73

3 ' 3 -  58 ' 16
4 ' 2 1 1 „  5 9 ' 18
5 ' 2 10  h. — 27
<>' 2 »> i ' 20
7 ' 2 „  2 ' 2 5
8' 2 Zastrzylcnięto pod skórc 0’005  siar­
9 ' 4 14 czanu atropiny

1 0 ' 3 10  h. 3 ' ó
3 „  4 ' 10

I 2 ' 5 5 ' 40 76
1 3 ' 6 „  6 ' 9
1 4 ' 5 3 1 7 ' 1 1
1 5 ' 8 „  8' 12

7 .. 9 ' 7
,, 1 7 ' 5 , ,  1 0 ' 4 39

1 8 ' 5 , ,  1 1 ' 1 1
„  1 9 ' 6 28 „  1 2 ' 5
o 2 0 ' 8 I 3 ' 9

2 1 ' 4 „  1 4 ' 2
„  2 2 ' 5 „  1 5 ' 3 17

23 ' 2 1 0 ' 2
M ' 1 1 1 1 7 ' 4

„  - s ' 2 „  i S ' 3
„  20 ' 1 I 9' 5

2 7 ' 1 „  2 ° ' 4 23
28 ' 3 2 1 ' 4
2 9 ' 1 8 2 2 ' 7
3 0 ' 1
3 i '

1. 3 2 '
2
1 D ośw iadczen ie zakończono.

3 3 ' 0
„  3 4 ' 1

W prow adzono do dw unastnicy 15
cm  sz. czystego kw asu oleinow ego

*) K w a s  oleinow y (Kahlbaum ) przedstaw ia sie w  postaci gęstej 
przeźroczystej bezbarwnej cieczy zupełnie nierozpuszczalnej w wodzie.

1408 klg., tensam, na którym przeprowadzono doświadczenie
VII. Do dwunastnicy wprowadzono i rozdęto balonik (tabl.V.).

Z doświadczenia tego widać, że po wprowadzeniu tłu­
szczu, zmieszanego z sokiem trzustkowym, daje się zauwa­
żyć wyraźnie zwiększenie się ilości wydzielającego się soku: 
zamiast 13, 12  podziałek otrzymujemy 14, 3 1 , 28 podzia­
łek. Przypuszczenie, że w tłuszczach rozszczepionych, do 
jakich należą tłuszcze kupne, ciałem , pobudzającem 
trzustkę do wydzielania, jest kwas tłuszczowy, staje się zu­
pełnie-dowiedzionym faktem. Po wprowadzeniu 15 cm. sz 
czystego kwasu oleinowego, ilość soku wzrasta z 8 podzia­
łek do 52, 30, 28, 24, 73. Ilość ta pozostaje prawie bez 
zmiany i po wstrzyknięciu atropiny: 76, 39, 17, 23 po­
działek. W idać z tego, że atropina nie wywołuje żadnych 
zmian w sprawie wydzielania soku trzustkowego pod wpły­
wem kwasów tłuszczowych, a zatem i rozszczepionycli tłu­
szczów. Ten fakt podkreślić tutaj należy, gdyż i wydzie­
lanie pod wpływem wprowadzenia do dwunastnicy kwasu 
solnego nie ulega zmianom po atropinie. Kwas oleinowy 
w wodzie wcale się nie rozpuszcza, wydzielanie przeto wy­
wołane przez ten kwas powstać może tylko drogą odruchu 
z błony śluzowej dwunastnicy.

Ciało, które się znajduje między produktami trawie­
nia białka i które wchłonięte do krwi wywołuje wydziela­
nie soku trzustkowego rozpuszcza się w wodzie. Ciało to 
nazwał Popielski wazodylatyną i zbadał szczegółowo jego 
fizyologiczne i chemiczne własności. Wydzielanie wskutek 
działania kwasu oleinowego nie ma nic wspólnego z wy­
dzielaniem wskutek działania wazodylatyny. Wydzielanie 
wskutek działania wszelkich kwasów (oleinowego, solnego 
i innych) powstaje drogą odruchową przez ośrodki, w y­
kryte przez Popielskiego i znajdujące się w samej trzustce. 
Wydzielanie wskutek działania wazodylatyny powstaje przez 
krew, która wchłania tę substancyę z jelit, gdzie ona po­
wstaje jako produkt trawienia białka przez pepsynę lub 
trypsynę. Ciało to może być wprowadzone do przewodu 
pokarmowego w gotowej już postaci, ponieważ znajduje się 
0110 w bulionie, polewce rybiej, świeżem mięsie, we wszyst­
kich narządach ciała, a także ustrojach zwierząt niższych: 
pijawek, dżdżownic, ślimaków. Robiąc wyciągi z rozmaitych 
części naszego ciała lub ciała zwierząt zapomocą gorącej 
wody lub kwasu otrzymujemy w nich wielkie ilości wazo­
dylatyny, która przechodząc do przewodu pokarmowego *) 
i będąc wchłonięta przez krew, wywołuje wydzielanie soku 
trzustkowego. T ylko wprowadzona do odbytnicy i jelita 
grubego nie wywiera wazodylatyna żadnego wpływu, po­
nieważ szybko się tam rozkłada. W tem właśnie leży głę­
boka różnica w poglądach szkoły Pawłowa i szkoły Popiel­
skiego. Szkoła Pawłowa uważa wydzielanie, wywołane przez 
bulion, pepton, polewkę itd., za w ynik odruchu (między 
innymi także i z tego powodu, że wprowadzenie tych ciał 
do odbytnicy wydzielania nie wywołuje), nie określając bliżej 
wywołującego go czynnika Popielski i jego szkoła zapa­
truje się na to wydzielanie jako na »humoraIne«, przyczem 
czynnik działający został przez Popielskiego szczegółowo

*) Wazodylatyna wywołuje wydzielanie soku trzustkowego
i przy bezpośredniem wprowadzeniu do krw i i przy wstrzyknię­
ciu pod skórę.
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zbadany *). Co się zaś tyczy wydzielania, wywoływanego 
przez kwasy, wprowadzane do dwunastnicy, to szkoła Pawło­
wa zasadniczo zmieniła swój pogląd. W ciągu dłuższego czasu 
broniła ona zapatrywania, że wydzielanie, wywołane przez 
kwasy powstaje drogą odruchową; wydzielanie to było przy- 
tnczane, jako przykład wydzielania »nerwowego«, jako wzór 
współzależności nerwowej narządów. Ostatnimi czasy wsza­
kże pogląd ten został odrzucony; Pawłów i jego uczniowie 
podają wydzielanie wywołane przez kwas jako przykład 
wydzielania »humoralnego«. Rozumie się, że zmiana ta 
wpłynęła zasadniczo na stworzony przez Pawłowa pogląd 
na sprawę trawienia, pogląd, który go ostatecznie dopro­
wadził do teoryi o celowem przystosowaniu wydzielania 
do rozmaitych rodzajów pokarmu za pośrednictwem deli­
katnie urządzonego • aparatu nerwowego. Tym  sposobem 
zasady teoryi, odrzuconej przez Popielskiego, odrzuca teraz 
i sam Pawłów.

Doświadczenie z mieszaniną tłuszczu i soku trzustko- 

T A B L IC A  V I.

Czas

8 h.

9 h.

Ilo ść  w ydziela jącego  
s ie  w  m inutę soku 

trzustkow ego w  m i­

lim etr. pod ziałkach  

rurki, połączonej 

z  przetoka trzustkow a

24

3*

80 pod ziałek  w 1 5  min.
Od 9 h. 1 2 '  do 9 h. 1 4 '  w p ro w a­
dzono do dw unastnicy 40 cm  sz. 

oliw y o kw aśności 6 6 °

9 h - : 3 '
14'

Czas

llo śc  w ydziela jącego 

sie w  minutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

1 5 '  
1 6 '  
17' 
1 8 '  

19' 
20 '  
21 ’ 
2 2 '  

23' 
24' 
2 5 ' 
20' 
27'

6
4
5 

10
10 
8
5
8
8
7
6
7
7
6

11

35

36

37

108  podziałek  w 1 5  min.
9 h. 28 '

29 '
3 ° '
31'
32'
3 3 '
3 4 '
3 5 '
39'
3 7 '

8
9
7

10
42

38

9 9. 3 8 '
3 9 '

» 4 0 '
4 1 '

„  4 2 '
1 1 6  podziałek

9 1>. 4 3 '
44'

„  4 5 '
49 '

„  4 7 '
„  48 '„ 49'
„ 50 '

5 1 '
„  52 '
„  5 3 '
u 54 

55 '
„  59 '
u 5 7 ' 

i i i  podziałek
9 9. 58'

59I
10 h. —

1'
2 '

n 3 '
4 '

„  5 '
9 '

„  7 '
8'
9 '

,, 1 0 '
„  1 1 '

1 2 '
149  podzialok 

9 9- 1 3 '
„ U '
u 1 5 '
„ 1(1'

1 7 '

7
7
9
6
7

w 15 
10 
6 
7 
7
9 
ó
7

10 
6

11
5
6
9
7
5

w 15
9

13
10
14
10
10

9
I o 
10

7 
10

8 
10 
10

9
w 1 5

7
10 
10
II 

9

39

39

40

32

59

49

47

47

D ośw iadczenie zakończono.

wego powtórzyłem jeszcze raz na psie »Kasztanie« z zu­
pełnie jednakowym wynikiem. W obec poważnego znacze­
nia tej sprawy pozwolę sobie przytoczyć jeszcze jeden przy­
kład wpływu tłuszczu kupnego na wydzielanie soku trzu­
stkowego. W doświadczeniu tem stosowałem najlepszą oliwę 
o kwaśności 6 ’6° według Burstyna.

D o ś w i a d c z e n i e  X. 14. I. 19 10 . Pies »Łysy« wagi 
15"6 klg., tensam, na którym przeprowadzono doświadcze­
nia 111. i IV. Operowany 7. I. 19 10 . Do dwunastnicy wpro­
wadzono i rozdęto balonik (tabl. VI.).

Z doświadczenia tego widać, że po wprowadzeniu tłu­
szczu nastąpiło widoczne, chociaż niewielkie zwiększenie 
wydzielania: do wprowadzenia tłuszczu wydzielanie wyra­
żało się 24, 3 1 , 25 podziałek, po wprowadzeniu 35, 36, 
37) 42, 38, 36, 39. 40, 32, 56 podziałek.

Takież same doświadczenia przeprowadzono na psie 
»Białym« (kwaśność tłuszczĄ 7 ‘4 °) ' Ps 'e »Buldogu« (kwa- 
śność 5"8°).

Badania nad tłuszczami kupnymi rozszczepionymi
z jednej strony, a czystymi chemicznie i obojętnymi
z drugiej strony, wykazują, że w pierwszym przypadku 
przyczyną wydzielania są produkty rozkładu tłuszczów, 
a jednym  z nich, jak  pokazuje doświadczenie VIII., jest 
kwas oleinowy. Między produktami rozkładu tłuszczów 
znajduje się jeszcze 'i gliceryna. Prowadząc badania w dal 
szym ciągu, starałem się zbadać wpływ tego ciała w na­
stępujących 2 doświadczeniach.

D o ś w i a d c z e n i e  XIII. 2. III. 19 10 . Pies »Pstry«
wagi 16  klg.; operowany 19. II. 19 10 . Do dwunastnicy
wprowadzono i rozdęto balonik (tabl. VII.).

T A B L IC A  V II .

*) W pracowni Popielskiego przekonano się, że bulion 
i pepton Wittego nie działają przy wprowadzeniu do odbytnicy 
z tego powodu, że wazodyiatyna rozkłada się.

Czas '

I lo ść  w ydziela jącego 

sie w m inutę soku 

trzustkow ego w mi 

lim elr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzupko w ą

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w  m inutę soku 

trzustkow ego w mi 

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

1 1  9 . 4 3 ' 1 2 '  h._-9^ J 10
44 ' 10 ,, 1 0 ' 7
4 5 ' 10 „  1 1 ' 21 96

» 4 9 ' 5 48 u I 2 ' 40
.. 4 7 ' 1 3 1 3 ' 18
,1 48 ' . 10 201  podziałek  ry 15 min.

4 9 ' 18 12  h. 1 4 ' 17
5 ° ' 6 .. 1 5 ' 8

» 5 1 ' 5 93 ,, 1 6 ' 20 64
52 ' 15 1 7 ' 1 2

.. 5 3 ' 19 „  1 8 '
„■ 5 4 ' 15 u 1 9 ' 16
,■ 5 5 ' 5 „  20 ' 4

5 9 ' 9 54 „  2 1 ' 14 5 1
5 7 ' 9 n 22 ' 9

„  5 8 ' 16 )) 2 3 ' S
165  podziałek  w  15 m in. 24 ' 7

Od 1 1  h. 5S ' do I I  h. 59 '  wpro- 2 5 ' 9
wadzono do dw unastnicy 15  cm  sz. „  26 ' 6 40

czystej chem icznie g liceryn y )) 27 ' 12
1 1 9 . 59 ' 5 „  28 ' 6
1 2  h — 8

1 ' 12 47 1 5 5  podziałek  w 15 min.
2 ' 13
3 ' 9
4 ' 1 1
5 ' 15 D ośw iadczenie zakończone.

„  9 ' 4 58
7 ' 18
8' 10

W doświadczeniu tem po wprowadzeniu gliceryny na­
stąpiło bardzo nieznaczne zwiększenie wydzielania: 165 po-
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działek przez 15 minut przed wprowadzeniem gliceryny; 
2° i ,  155 podziałek po wprowadzeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P iśm ien n ic tw o  bieżące.X.

Medycyna wewnętrzna.
Prof. S t r a s  b u r g e r .  Leczenie emanacyą radu.

(Miinch. med. Woch. 1 9 1 1  Nr 15). Em anacyę radu stoso­
wał S w  postaci kąpieli, okładów lub też wewnętrznie. W  cza­
sie leczenia stosował zawsze u danego chorego jedną tylko 
metodę, by w ten sposób można stwierdzić, która z nich 
najlepsze daj*, wyniki. Zaznaczyć należy, że S., celem uni­
knięcia sugestywnego działania, nie wtajemniczał chorych, 
że leczeni są radem. Kąpiele stosowane przez autora, 
posiadały 1 0 — 15000 M E (jednostek Machego); wewnę­
trznie podawał S. emanacyę w ilości 700— 1000 M E dzien­
nie. W yniki, otrzymane przez S., przedstawiają się zada­
walająco. W znacznym odsetku przypadków przewlekłego 
gośćca stawowego, w którym dotychczas stosowane inne 
leczenie nie wywierało najmniejszego skutku, osiągnął S. 
bardzo dobre wyniki, kilka razy nawet był skutek zdu­
miewający. W niemniejszym jednakże odsetku przypadków 
leczenie emanacyą okazało się bezskutecznem; częściowo 
były to przypadki ze szczególnie ciężkiemi zmianami w sta­
wach (zniekształcenia, zrosty), przy których zastosowanie 
zwykłego leczenia okazało się również bezskutecznem, je ­
dnak w pewnej części przypadków nastąpiło wyleczenie inną 
metodą.

W następnej części swej pracy zastanawia się S. nad 
pytaniem, jaką drogą należy wprowadzać do ustroju ema­
nacyę, by wywarła najkorzystniejsze na ustrój działanie. 
Opierając się na doświadczeniach Lówenthala twierdzono 
dotychczas, że emanacya przez nietkniętą skórę nie może 
dostać się do ustroju. Dla Lówenthala jednak wskaz'nikiem 
obecności&emanacyi w ustroju była obecność jej w moczu. 
Dziś jednak wiemy, że przeważna część emanacyi radowej 
wydziela się za pośrednictwem dróg oddechowych, a w mo­
czu znajduje się zaledwie Ŷ ooo wprowadzonej do ustroju 
emanacyi. Badania, przeprowadzone w ostatnim roku przez 
Engelmanna, stwierdziły, że po kąpieli, zawierającej 1500 
ME., już po 10  minutach można stwierdzić obecność ema­
nacyi w wydychanem powietrzu. Przy zewnętrznem stoso­
waniu radu produkta przemiany emanacyi w postaci stałej 
odkładają się w skórze i przez to działają nawet czas dłuż­
szy po kąpieli na ustrój (inducierte Activitat). S. sądzi, że 
n ijodpowiedniejszą metodą stosowania emanacyi są okłady, 
ponieważ w ten sposób możemy podać ustrojowi najwięk­
szą ilość jednostek emanacyjnych.

W konstytucjonalnych cierpieniach, jak  n. p. w ska­
zie moczanowej, radzi S. stosować emanacyę wewnętrznie, 
zatem albo w postaci wody do picia, albo wziewań. Pod 
względem działania jednak dwie te metody nie są sobie 
równe, gdyż, jak  to stwierdzili Kernen i Neumann, by do­
starczyć ustrojowi równych ilości emanacyi, trzeba zastoso­
wać o wiele znaczniejsze ilości przy wziewaniu, aniżeli przy 
stosowaniu wewnętrznem. Sokołowski

E h l e r s .  Nowy przetwór naparstnicy (digitalis 
Winckel) (Miinch. med. Woch. 1 9 1 1 Nr 11).  Ze wszystkich 
przetworów naparstnicy najchętniej używanym przetworem 
jest »pulvis fol. digit.«, ponieważ najmniej wywołuje szko­
dliwych ubocznych objawów. Nie jest jednak i on wolny 
od niepożądanych własności, do których przedewszystkiem 
nalsży niestałość działania, zależna jużto od miejsca i po­
chodzenia, już też od czasu zbioru i czasu przechowywania 
'rośliny i wielu innych czynników. Drugą niepożądaną wła­
snością jest działanie szkodliwe na przewód pokarmowy, 
które w wielu przypadkach uniemożliwia wewnętrzne sto-
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sowanie naparstnicy. Kobert jako powód zmienności prze­
tworu tego przyjmuje obecność w roślinie enzymów, które 
z chwilą wysychania naparstnicy wywierają na glikozydy 
(a zatem na digitalinę i digitoSsynę) rozszczepiające działa­
nie, a powstałe stąd produkta rozpadu działają trująco. Che­
mik Dr W inckel niszczy zapomocą specyalnej metody 
enzymy, wytwarzając tem samem przetwór stały, który prze­
chowywany nawet przez czas dłuższy nie zmienia swego 
działania. Przetwśn ten stosował Ehlers w wielu przypad­
kach chorób sercowych i stwierdził, że odpowi-ada on wszel­
kim wymaganiom, stawianym świeżej dobrej naparstnicy, 
przewyższa ją  zaś tem, że przechcfwywany. zachowuje je ­
dnakie zawsze działanie, a co najważniejsza, na przewód 
pokarmowy nie wpływa szEJódliwie. Sokołowski.

K a u e r t .  Hormonal przy przewlekłem zaparciu stolca 
i przy poraźnej niedrożności jelit. (Munch. med. Woch. 
1 9 1 1  Nr 17). Hormonal jest to połączenie chemiczne (od­
kryte przez Zuelzera), znajdujące się we wszystkich prawie 
narządach, przedewszystkiem jednak w śledzionie, a mające 
własność wywoływania ruchów robaczkowych jelit. W yniki 
stosowania hormonalu, otrzymane przez K., są wcale dobre. 
Wprawdzie na 9 przypadków przoyidekłego zaparcia stolca 
otrzymał K. tylko w dwóch wynik trwały, za to jednak 
wyniki w poraźnej niedrożności jelit, wywołanej ogólnem 
zapaleniem otrzewnej, były nadspodziewanie zadowalniające, 
działanie było pewne i utrzymywało się stale. Ma-ly stosun­
kowo odsetek dobrych wyników przy przewlekłem zaparciu 
tłómaczy K. tem, że hormonal w yw ie r^ w e  działanie prawdo­
podobnie tylko w tych przypadkach zaparcia, które poje- 
gają na niedowładzie (atonii lub hypotonii) przewodu po­
karmowego. Hormonal stosował K. przeważnie w formie 
wstrzykiwali śródmięśniowych w ilości 15 cm 3. Prócz nie­
znacznego podniesienia ciepłoty nie zauważył przy stoso­
waniu hormonalu żadnych innych ubocznych objawów.

Sokołowski,

Ho f ma n n .  O zapobieganiu i postępowaniu przy 
ukłuciach przez komary. (Miinch. med. Woch. 1 9 1 1  Nr 20). 
Plaga komarów w niektórych okolicach i latach jest straszną, 
a wiele chorób, jak  się zdaje, przenoszą właśnie komary. 
Zapobiegawczo polecano przeciwko ukłuciom komarów różne 
środki (kamfora, mięta, karbol, waselina, olejek lewandy, 
cytryna, ocet i t. p.), ale środki te działają niepewnię i krótko. 
Natomiast znacznie lepiej działa maść: »Rp. Ol. caryophyll.
5,0— 10 0 , lanolin. 30'0, ung. glycerin ad I00'0«. Jedyną 
wadą tej maści jest chyba to, że u ośób drażliwych w y­
wołuje ona ból głowy. Jeszcze lepszą, a tańszą, jest polecona 
przez Lew yego »tinctura pyrethri rosei«, t. j. wyciąg z pro­
szku perskiego. Chroni on od ukąszeń 4 — 5 godzin. Po uką­
szeniu dobrze działa tymol lub mentol, najlepiej z kolol- 
dium: »Rp. Menthol o'2, therebint. laric. ol. ricini aa ro ,
collod. dupl. i8'0.« W Argentynie wypróbowano i pole­
cono naftalan, zwłaszcza, że jest on tani i działa szybko. j

K.
R o g e r  i G a r n i e r .  Badania jadów przewodu po­

karmowego. (Rev. de med. 1 9 1 0  Nr 4). Autorowie wyko­
nali cały szereg doświadczeń na zwierzętach w celu okre­
ślenia stopnia toksyczności treści rozmaitych odcinków prze­
wodu pokarmowego. Z badań tych wynika, że treść żołądka 
jest bardzo mało toksyczna, prawdRrodobnie skutkiem tego, 
że soft żołądkowy obniża toksyczność pokarmów. Dopiero 
w jelitach cienkich miazga pokarmowa (chymus) osiąga naj­
wyższego stopnia toksyczność. Okazuje ona jednocześnie 
własności ścinające, co jeszcze bardziej podnosi jej własności 
trujące. Już po wstrzyknięciu 1 3 1  gr. wyciągu miazgi na 
I kilogram wagi, ginie zwierzę w silnych drgawkach. S ek ­
cya wykazuje obecność skrzepów w układzie żyły wrotnej, 
częściej w żtyle głównej i prawej komorze serca. Jeżeli zo­
bojętnić własności ścinające wyciągu przez wstrzyknięcie 
poprzednie wyciągu z pijawek, to dawka śmiertelna pod­
nosi się już do 578  gr., przyczem śmierć następuje przy 
objawach wzrastającegcffosłabienia serca i bez drgawek, lub
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cw7 najwyżej wśród lekkich drgawek. D yeta mleczna znacznie 
obniża własności ścinające i trujące miazgi pokarmowej. 
W jelitach grubych miazga ulega gniciu i toksyczność jej 
jest to większą, to niniejszą, niż w górnych odcinkach je ­
lita. Dalsze badania pokazały, że jad ten jelitowy nie roz­
puszcza się w7 alkoholu i że wyższa ciepłota niszczy go. Na 
jego powstanie nie wpływa działalność beztlenowców, znaj­
dujących w prawidłowych warunkach w jelitach, przynaj­
mniej toksyna »b. perfringens« posiada zupełnie inne wła­
sności. W edług wszelkiego prawdopodobieństwa jest jad 
jelitowy wytworem prawidłowych zmian pokarmu w czasie 
przejścia jego przez przewód pokarmowy. L . Mańkowski.

H u r t  er. Leczenie dyetetyczne i fizyczne w cho­
robach nerkowych. (Beit. z. med. Klin. 1 9 1 1 Nr 3). Przy 
chorobach nerkowych postępują lekarze przeważnie szablo­
nowo, polecając dyetę mleczną, a co do stanu nerek kie­
rują się jedynie ilością białka w moczu. Nie jest to słuszne, 
bo po pierwsze czafem nawet mleka nerki nie znoszą, a po- 
wtóre istnieją ciężkie choroby nerek bez białkomoczu i na- 
odwrót wielka ilość białka może być chwilową. Prócz białka 
są jeszcze' i inne oznaki dobrej lub złej czynności nerek, 
a mianowicie: wydzielanie chlorków, wody i substancyi 
azotowych. Strauss i W idal zwracali uwagę, że chorzy na 
nerki nieraz wydzielają mało chlorków, a przez to sól w po­
karmach podawana pozostaje w ustroju i nieraz przyczynia 
się do zwiększenia się obrzęków. Należy też u chorych ner­
kowych ograniczać ilość soli, zwłaszcza, gdy zapomocą pró­
bnej dyety wykażemy małą tolerancyę nerea dla goli. Na­
stępnie omawia II. poszczególne grupy pokarmów i napo­
jów, prostuje pewne utarte przesądy co do pewnych po­
karmów, np. białego i czarnego mięsa, jarzyn i t. p. Ja ja  
spożywać należy nie surowe, a co do mleka, to jeżeli je 
chory znosi, podajem y je  w ilości 1 — B /2 litra, i to z do­
datkiem śmietanki i wody wapiennej celem związania dra­
żniącego nerki kwasu fosforow ego.'W ięcej mleka nie należy 
podawać ze względu na dużą ilość soli i białka w niem 
zawartych. Co do leczenia fizycznego, to głównie zachwala
H. spokojne leżenie, dalej procedury napotne i kąpiele cie­
płe (34— 35° C) 2— 3 razy na tydzień, a przy m olfn icy 
nawet i gorętsze, przy zimnych polewaniach. Zabiegi na©o: 
tne zakazane są w zapaleniach ostrych i podostrych miąż­
szowych, jakoteż przy nawrotach zapaleń przewlekłych. K.

Pedyatrya.
Doc. W ł a d i m i r ó w .  Odra szpitalna i kazuistyka 

Śmierci z odry. (Mecłic. Obęzr. 1 91 1 ,  Nr 3). Autor przy­
tacza statystykę szpitala św. Włodzimierza w Moskwie 
z 15 lat, z której widać znaczną śmiertelność dzieci z odry 
szpitalnej, prawie równającą się śmiertelności z błonicy 
i płonicy. Autor przytacza swój przypadek nagłej śmierci 
u dziecka, dochodząc na podstawie badań mikroskopo­
wych do wniosku, że w tym przypadku i w podobnych 
do niego przyczyną nagłej śmierci jest porażenie n. błę­
dnego. Tomasz Cichocki.

Casseł .  W  sprawie gruźliczego zapalenia otrze­
wnej u dzieci. (Beri. klin. Wochs. 1 9 1 1 ,  Nr 19). Wyniki 
następowe operacyjnego leczenia gruźliczego zajęcia otrze­
wnej u dzieci nie są zbyt świetne, a zależą w znacznej 
mierze od położenia socyalnego operowanych. Wskazanie 
do operacyi dają podług autora te tylko przypadki, gdzie 
pod wpływem leczenia wewnętrznego stan się nie pole­
psza, lecz pogarsza, a więc wysięk się zwiększa, istnieje go­
rączka, wychudzenie i t. p. K.

G o u g e t .  Płonica w szpitalu Claude-Bernarda w r.
11)08 . (Rćvue de med. 19 10 , Nr 1, 2, 4). Rozpatrując 
przebieg epidemii w szpitalu Claude-Bernarda i porównu­
jąc go z przebiegiem w innych szpitalach i krajach, docho­
dzi G. do przekonania, że epidemia może osiągnąć swój 
szczyt o każdej porze roku. Z liczby 858 spostrzeganych 
przez G. chorych dzieci było 437 chłopców i 421 dzie­
wcząt. Odsetka śmiertelności wynosiła 3,4g°j0. Największa

śmiertelność przypadała na 4. rok życia (Ł/s część wszyst­
kich przypadków). “ W pływu płci na śmiertelność G. nie 
mógł zauważyć. Jako przyczynę śmierci podaje G. w sj| 
przypadków ciężkość samej choroby i powikłanie zapale­
niem gardła wrzodziejącem. Zapalenie w 28 przypadkach 
przybrało charakter wrzodziejący (ulcereux), w 20 nadżer­
kowy (erozywny). W szystkich wogóle przypadków z zapa­
leniem gardła było 110 . Zapaleniom gardła prawie zawsze 
towarzyszy wielka ilość śluzu, który zakrywa gardło i prze­
szkadza badaniu. Badanie mikroskopowe i bakteryologiczne 
wszystkich przypadków wrzodziejącego zapalenia gardła 
wykazało ziarenkowce i paciorkowce; Co się tyczy leczenia 
tego powikłania, to wszelkie przepłukiwania, jakoteż pęclzlo- 
wania rozmaitymi środkami farmaceutycznymi nic wywie­
rały wyraźnego wpływu na przebieg sprawy. W kupcu 
ograniczał się G. tylko do usuwania mechanicznego śluzu 
zapomocą przepłukiwania przegotowaną wodą.

W 3 przypadkach snostrzegał G. niedowład podnie­
bienia miękkiego. W jednym  z tych przypadków było po­
wikłanie błonicą; w 2 zaś było wrzodzicjące żajtaleni^kar- 
dła pochodzenia czysto płoniczcgo. W  jednytd przypadku 
znalazł G. na sekcyi owrzodzenia w przełyku i w żołądku. 
Dwa razy spostrzegał krwotofu jelitowe. W  29 przypad­
kach było zajęcie stawów, w 27 — powikłania ze strony 
oskrzeli i płuc, w 3 —  zapalenie opłucnej, w tej liczbie 
1 ropne. Klinicznie zajęcie wsierdzia stwierdził G. 1 y_3<< > 
raz. Przy sekcyach w 22 przypadkach ani razu nie stwier­
dzono zajęcia wsierdzia łub osierdzia. G. podnosi wielką 
rzadkość powikłań błonicą, (zaledwie 5 przypadków, z tych 
3 stwierdzone bakteryologicznie).

W 138  przypadkach stwierdzono białkomocz wcze­
sny, w tej liczbie w 125 przypadkach tylko I raz (46 
chłopców i 79 dziewcząt). G. nie mógł zauważyć związku 
tego objawu z ciężkością przypadku lub z powikłaniem 
błoniastem zapaleniem gardła (angina membranacea). G. 
sądzi, że bezwątpienia częstość białkomoczu była większa, 
gdyż niepodobna było co dnia badać mocz u wszystkich 
dzieci. Białkomocz wtórny zauważono 104 razy (34 chło­
pców i 70 dziewcząt) i 28 razy właściwe zapalenie nerek 
(tutaj przeciwnie liczba chłopców (18) była większa od li- 
czky dziewczynek (10). Zapaleniem nazywa G. takie zajęcie 
nerek, kiedy białko wydziela się w ilości nie mniejszej od 
1 grm na 1 litr moczu i kiedy są inne objawy zajęcia ne­
rek. W szystkie dzieci pozostawały na dyecie bSsoln ej mle­
czno - węglowodanowej w ciądu pierwszych 3 tygodni po­
bytu w szpitalu, to znaczy mniej więcej do 25— 26. dnia 
choroby. Dyetę tę stosował G. u 607 chorych i miał 79 
przypadków białkomoczu, a w tej liczbie 12  zapaleń ne­
rek. W  początkach epidemii dyety nie stosowano tąk dłu­
go, po spadku gorączki i powrocie do apetytu podawano 
chorym mięso i jS z y n y , z początku mało, potem zwyczaj­
nie osolone. W takich warunkach pozostawało 245 cho­
rych; z tej liczby było 50 przypadków białkomoczu, a wśród 
nich 17  zapaleń nerek z 2 zejściami śmiertelnemi z po­
wodu mocznicy. Zajęcie ucha średniego było w 5 , 1 3 % 
wszystkich przypadków; występowało ono w7 ciągu pierw­
szych 3 tygodni choroby. G. spostrzegał 6 przypadków na­
wrotu płonicy, z których 1 zupełnie typowy z podniesie­
niem ciepłoty do 40.20, wymiotami, wysypką, zapaleniem 
gardła, obrzmieniem gruczołów.

Co się tyczy leczenia, to było ono przeważnie obja- 
wowo-dyetetyczne. Surowicy G. nie stosował. Nukleinian 
sodu, gSStosowany w kilku ciężkich przypadkach, nie w y­
warł wpływu na przebieg choroby. T ak samo mleczan w a­
pnia (calcium lacticum) nie wywarł żadnego wpływu na 
moczenie krwawe i białkomocz.

W końcu oświadcza się G. przeciw szablonowemu 
oddzielaniu chorych w ciągu 6 tygodni, gdyż, według naj­
nowszych bąclań, łuszczący się naskórek nie przenosi za­
razka. Zarazek mieści się w wydzielinie nosowo-gardłowej, 
w ropie usznej, w moczu. W sprawie oddzielania chorych
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stałej reguły podać niepodobna, trzeba indywidualizować. 
A le w większości przypadków dostateczne okazuje się od­
osobnienie w ciągu miesiąca. Dr L. Mańkowski.

Neurologia i psychiatrya.

M o ł c z a n o w .  Leczenie przymiotu mózgu zapo­
mocą arsenobenzolu Ehrlich-Haty („606“ ). (Zurnał im. 
Korsakowa, 19 10 , zeszyt 5— 6). Autor omawia szczegó­
łowo 4 przypadki przymiotu mózgu, leczone zapomocą 
wstrzykiwali arsenobenzolu w postaci zawiesiny według 
Blaschko. Pierwszy przypadek dotyczy chorego, który przed 
10  laty przechodził przymiot; u tego chorego wystąpiło zu­
pełne wiotkie porażenie kończyny górnej i dolnej letwej, 
niedowład lewego n. VII. i XII. nieznacznego stopnia, 
objaw Argyll-Robertsona. Odczyn Wassermanna był w y­
bitnie dodatni. G dy podawanie przetnglrów jodowych 
i wstrzykiwania rtęciowe nie odniosły prawię żadnego 
skutku, wstrzyknięto choremu 0,4 arsenobenzolu. Już w 2 
doby po wstrzyknięciu chory odzyskał ruchy w palcu
1. i II lewej ręki, a w następnych dniach zaczął chory po­
ruszać ręką lewą w stawach łokciowym, nadgarstkowym 
i stawach palców, a także i w stawach nogi lewej. Po 2 
tygodniach zaczął chory już chodzić o własnych siłach, 
z jfem ocą laski. W ystąpiło także, co prawda słabe, oddzia­
ływanie źrenic na światło. Odczyn Wassermanna, w yko­
nany w 5. tygodniu po wstrzyknięciu, wskazywał 20 °/0 
nierozpusSzonych ciałek czerwonych. W  2 następnych 
przypadkach objawy przymiotu mózgu wystąpiły w rok po 
zakażeniu w postaci porażeń, stanów kurczowych, niemoty. 
Leczenie jodowe i rtęciowe skutkowały bardzo mało. Po 
wstrzyknięciach arsenobenzolu 0,4— 0,5 już na 2. dzień wy­
stąpiła poprawa wyraźna, a po kilku tygodniach stan cho­
rych znakomicie się .poprawił. W jednym  z tych przypad­
ków w miesiąc po wstrzyknięciu przetworu Ehrlich-H aty 
nastąpiło nawet zupełne wyzdrowienie. W czwartym przy­
padku u osoby 1. 32, na tle dziedzicznego przymiotu (od­
czyn Wassermanna) wystąpiła z powodu zapalenia nerwów 
wzrokowych obustronna ślepota, porażenie kończyn gór­
nych, zaburzenia mowy i połykania. Leczenie rtęciowe dało 
lekką poprawę wzroku =  Vro norm. i nieznaczne polepsze­
nie co do kończyn; leczenie mogło być stosowane przez 
czas dłuższy z powodu obostrzenia się starej gruźlicy płuc. 
W 8 miesięcy po wystąpieniu pierwszych objawów przy­
miotu mózgu, ślepoty, wstrzyknięto chorej 0,45 arsenoben- 
benzolu. Już w tydzień potem nastąpiło polepszenie ze 
strony kończyn, a w 2 miesiące po wstrzyknięciu chora 
mogła już trochę chodzić. Stale postępowało także pole­
pszenie wzroku, a w 2 miesiące po wstrzyknięciu arslno- 
bepzolu bystrość wzroku wynosiła n/lt prawidłowej. Na 
podstawie własnego doświadczenia i piśmfcnmctwa uważa 
autor za wskazane stosowanie arsenobenzolu w następują­
cych przypadkach kiły mózgu: 1. Gdy leczenie jodowo-rtę- 
ciowe nie wywołuje prftlkgggo i wyraźnego polepszenia;
2. gdy leczenie jodowo - rtęciowe nic je^t znoszone z po­
wodu iclyosynkrazyi, albo gdy istnieją przeciwwskazania 
w postaci gruźlicy, charłactwa, znacznego ogólnego w y­
cieńczenia; 3. gdy sprawa w mózgu postępuje nadzwyczaj 
szybko i jest obawa wystąpienia zwyrodnień wtórnych 
z następowymi stanami kurczowymi. Grzywo - Dąbrowski.

M a r i n  e s c  o. Leczenie radem w porażeniu postę- 
pującem (pafalysis progressiva). (Miinch. med. Wochs. 
1 91 1 ,  Nr 18). Autor stosował naświetlania czaszki rade,m 
w początkach rozwijającego się porraenia postępującego. 
Na ro przypadków, leczonych w ten sposób, w 8 w ystą­
piło zKiczne polepszenie: znikły w znacznym stopniu, 
a w niektórych przypadkach zupełnie, zaburzenia mowy, 
pisma, nierówność źrenic, drżenie, a niekiedy występowała 
nawet poprawa władz umysłowych. Na podstawie t^Jth spo­
strzeżeń dochodzi autor dcl wniosku, że w początkowych 
oki;t*sach porażenia postępującego leczenie radem może 
być bardzo skuteczne, o ile będzie stosowane w sposób

odpowiedni i przez czas dłuższy. (Autor stosował od 15 
do 108 naświetlań, każde naświetlenie trwało 10 minut).

Grzywo-Dąbrowski. 
M. N e u h a u s .  Działanie salvarsanu przy kile ośrod­

kowego układu nerwowego. (Miinch. med. Wochs. 1 91 1 ,  
Nr 18). Na podstawie kilkunastu przypadków schorzeń 
ośrodkowego układu nerwowego, (lues ccrebrospinalis, po- 
liomyelitis subacutaJjluctica ?j tabes, paralysis progressiva), 
leczonych salvarsanem, dochodzi N. do następujących wnio­
sków: Przy wszystkich tych cierpieniach działał sałvarsan 
w niektórych przypadkach bardzo skutecznie. Szczególnie 
prędko, często po kilku dniach, ustępowały tak nieprzyje­
mne objawy, jak  zaburzenia mowy, powstające na tle po­
rażenia z powodu przymiotu; podobnież szybko ustępowały 
bole rozmaitego rodzaju. Osłabienia i porażenia kończyn, 
zaburzenia ze strony źrenic zmniejszały się, albo ustępo­
wały po 3— 4 tygodniach. Przy stosowaniu salvarsanu ani 
razu nie zauważył N. jakiegoś ubocznego szkodliwego dzia­
łania tego środka, nawet w przypadkach już istniejącego 
schorzenia nerwów wzrokowych. Odczyn Wassermanna, 
o ile był dodatni przed stosowaniem salvarsanu, to zwykle 
utrzymywał się i po wstrzykiwaniach tego środka.

Gtzywo-Dąbrowski.
D y l e f f .  O pewnych właściwościach siły mięśni 

w chorobie Parkinsona. (Encephale 1909, Nr VII). Autorka 
podaje opis 9 przypadków tej choroby i rozważając ich 
przebieg, dochodzi do przekonania, że przykurczenia w wy­
sokim stopniu zależą od postawy, którą chory przybiera 
w celu ustalenia swych 'drżących c-złonków. Autorka pod­
kreśla słabość ogólną mięśni przy ruchach czynnych i zną^ 
czną ich siłę przy ruchach biernych. Obserwując chorych 
w różnych okresach choroby, S S żn a  zauważyć, że w po­
czątkach, jednocześnie z pojawieniem się bólów, chory 
uczuwa pewną sztywność i niezręczność w ruchach. Dalej 
sztywność staje się coraz bardziej widoczna, ą ruchy bierne 
coraz bardziej utrudnione, i zjawia się dążność do pnzp- 
kurczeń. G dy usuniemy opór, stawiany jakiemukolwiek ru­
chowi chorego, to ruch ten nie odbywa się w dalszym 
ciągu, jak  to bywa w warunkach prawidłowych, i kończyna 
pozostaje w danem położeniu. Przebieg choroby jest bar­
dzo powolny i całe pita ubiegają, nim osłabienie mięśni 
dojdzie do tego stopnia, że wszelkie ruchy czynne mięśni 
zajętych stają.^ię niemożebne. Ale i w tlfly  siła statyczna 
skurczu mięśniowego pozostaje zachowana. Łatw o udaje 
się przeszkodzić choremu, aby zwinął rękę w kułak, ale 
truchio uwolnić swe palce z tej ręki zaciśniętej w kułak,. 
W szystko to skłania autorkę do wniosku, że w osnowie 
słabości czynnościowej mięśni w chorobie Parkinsona nie 
lez^ ani bezwład, * ani niedowład. L. Mańkowski.

Dwudziestopięciolecie Towarzystwa lekarskiego 
łódzkiego.

Posiedzenie uroczyste Towarzystwa lekarskiego łódzkiego 
w  d. 3 czerwca 1911.

1) Zagaił posiedzenie pnszSs Towarzystwa, kol. K r u -  
s c h e, H Enaczając ważność chwili, obchodzonej przez T o ­
warzystwo lekarskie łódzkie, które w dniu tym święci 25- 
lecie swego istnienia, poczem w gorących, a serdecznych 
słowach powitał w imieniu. Towarzystwa lekarskiego licznie 
zgromadzonych z całej Polski gości i zaprosił do stołu pre- 
zydyalnego delegatów Towarzystw lekafskich z Królestwa 
i z za kordonu.

2) Kol. K o l i ń s k i  mówił o dziejach zawiązania się 
Towarzystwa lekarskiego w Łodzi i pierwszym okresie 
jego działalności. (Rzecz drukowana w »Zdrowiu« Nr 6).

3) Kol. W. P i n k u s :  Rzut oka na rozwój i działał-
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ność Towarzystwa lekarskiego w ciągu pierwszego 25- 
lecia jego istnienia. Przemówienie to brzmiało następująco 
(w streszczeniu):

W  chwili ukonstytuowania się Towarzystwa warunki 
zewnętrzne nie były bardzo przyjazne dta jego rozwoju. 
Ludność, której liczono 150,000 prawie, przeważnie zaprzą- 
gnięta była do pracy we wzrastającym przemyśle włókni­
stym. Jedni u warsztatu, inni u źródeł złotodajnych.

Dążenie do zarobku i dorabianie się nie pozostawiało 
czasu na zajmowanie się sprawami < kulturalnemu i społe-* 
cznemi. To też Łódź wówczas nader uboga była w insty- 
tucye, a placowe*, na których lekarz mógłby czynić syste­
matyczne spostrzeżenia, dokonywać badań i śmielej stoso­
wać środki terapeutyczne lub rękoczyny, było tylko 3: dwa 
szpitale prywatne i jeden powiatowy łącznie na 1 18 łóżek, 
obługiwan)Łch przez 7 lekarzy. Szpitale te licho były upo­
sażone w środki pomocnicze; pracownia bakteryologiczna 
nie istniała, jedynie stacya badań chemicznych prywatna. 
Lekarzy praktykowało 32, z których wprawdzie 26 przy­
garnęło się do Towarzystwa, lecz w powątpiewaniu o trwa­
łości istnienia młodej instytucyi.

Jeżeli jednakże Towarzystwo przetrwało ćwierćwiecze, 
nietylko istniało, ale rozwijało się JJdziałało, jednem słowem 
żyło, przyczynił się do tego szybki rozwój miejscowego 
przemysłu: liczba ludności rosła, wraz z tem z konieczno­
ści — liczba łóżek dla chorych i wzmagał się napływ le­
karzy.

Już u kresu 10-lccia Towarzystwa liczono: przeszło
300,000 ludności; 10  szpitali i lecznic z 362 łóżkami i 27 
lekarzami, oraz jedną pracownię prywatną bakteryologiczną; 
lekarzy 105, w tej liczbie 38 (36 procent) członków Tow a­
rzystwa. Obecnie Łódź liczy prawie 500,000 ludności, 16 
szpitali i lecznic, łącznie na 1 1 00  łóżek,'Obsługiwanych przez 
65 lekarzy. Zakłady zostały lepiej uposażone w środki po­
mocnicze, niektóre w pracownie bakteryologiczne i praco­
wnie rentgenograficzne. Lekarzy praktykuje 170, w tem 97 
(57 procent) członków Towarzystwa. Również pomyślny dla 
rozwoju naszej instytucyi czynnik stanowił rozwój w Łodzi 
specyalności lekarskich, do czego przyczyniło się w części 
nasze Towarzystwo.

Nader korzystną dla spraw naszej instytucyi była ta 
okoliczność, że wśród przybyłych i przybywających kole­
gów, niektórych sprowadziła do naszego miasta nietylko 
chęć zarobku, ale i dążność do urzeczywistnienia pewnych 
idei na arenie działalności Towarzystwa.

Po ukonstytuowaniu się liczyło Towarzystwo człon­
ków bez względu na ich kategoryę 38, w liczbre tej czyn­
nych lekarzy 26; w 10  lat potem 48 (czynnych lekarzy 
39); obecnie zaś 130  (czynnych 108). Ogółem w ciągu 25- 
letniego okresu czasu było członków 174, z których 22 
zmarło, a 22 rozstało się z Towarzystwem. W miarę czasu 
wzmagała się liczba członków, żywiej udział biorących 
w pracach naszej instytucyi; a wielu z nich Towarzystwo 
zawdzięcza swój rozwój, że tu wspomnę ze zmarłych nie­
dawno zgasłego Ludwika Przedborskiego, Józefa Saksa, 
W ładysława"rdessinga, Mąrkusa Goldsobla i Ludwika Fan- 
kanowskiego, z niezapomnianym Karolem Jonschercm na 
czele. Cześć ich pamięci 1

Zaznaczyć tu jeszcze należy, że czynni na niwie dzia­
łalności Towarzystwa członkowie brali także czynny udział 
w rozbudzonem życiu społecznem Łodzi, a niektóre donio­
słe instytucye im zawdzięczają swoje narodziny.

Zarząd, tak ważny w życiu Towarzystwa czynnik, przez 
pierwsze 6 lat faktycznie nie był odnawiany; wyłom pod 
tym względem dokonany został na początku 9. roku istnie­
nia naszej instytucyi i przyznać należy, że powołanie na 
stanowiska sekretarza i bibliotekarza świeżych funkeyona- 
ryuszy wyszło na jej korzyść. Ożywiła się działalność w za­
rządzie, nawa Towarzystwa, kierowana celowo i więcej krzep­
ką dłonią, poruszyła się z miejsca i żwawiej poszła naprzód, 
dyskusye wprowadzono na właściwe tory, z których odtąd 
nie schodziły; wzmogło się życie w Towarzystwie, które

uzyskało regulamin i dzięki staraniom nowego sekretarza 
poczęło ujawniać działalność instytucyi w prasie lekarskiej, 
na której łamach nieprzerwanie odtąd ukazują się proto­
koły posiedzeń. Za wyraz rozwoju działalności Towarzy­
stwa uznać należy podwojenie przed kilkoma laty liczby 
sekretarzy i bibliotekarzy, jak  pownież utworzenie później 
stanowiska sekretarza stałego.

Na posiedzeniach zapanował większy ład, wzmagała 
się frekweneya członków i gości, a niedoszłe do skutku 
posiedzenia stały się rządkiem zjawiskiem. Posiedzenia od­
bywały się regularnie dwa razy na miesiąc, mimo to zda­
rzała się niemożność wyczerpania obfitszego porządku dzien­
nego. T o dało powód do wyłonienia się 2 sekcyi: pedya- 
trycznej i neurologiczno-psychiatrycznej. Obie działają w łą ­
czności z Towarzystwem i w związku z wzorowymi szpita­
lami (Anny Maryi i Kochanówka —  oba dzieła Karola 
Jonschera). Porządek dzienny posiedzeń tych sekcyi i spo­
sób traktowania rzeczy każą w każdej z nich widzieć po­
myślnie rozwijające się ognisko naukowe Towarzystwa.

Wreszcie zaznaczyć należy znaczne wzmożenie się za­
sobów biblioteki. Liczyła ona u kresu pierwszego 10-lecia 
instytucyi dzieł i roczników tomów ijo o , broszur 132;  obe­
cnie liczy 3090 tomów i 532 broszur. Liczba pism prenu­
merowanych wzrosła z 20 do 30, między niemi znajdują 
się wszystkie polskie czasopisma lekarskie. Liczba członków 
korzystających z biblioteki wzrosła z 1 3 — 20 do 40.

Na zewnątrz działalność Towarzystwa ograniczała się 
na stosunkach do innych Towarzystw lekarskich i pokre­
wnych instytucyi, na udziale, za pośrednictwem delegatów, 
w uroczystościach na cześć instytucyi i osób zasłużonych.

Wewnętrzna działalność Towarzystwa polegała na w y­
wiązaniu się z zadań, kt©fe jej przypadły w udziale i które 
ująć można w 3 grupy: spraw zawodowych i etyki, higieny 
i m edycyny publicznej, m edycyny teoretycznej i prakty­
cznej.

W mieście, które szybko się rozwinęło i rozwija, które 
cechuję wjelonarodowość z wielojęzycznością, wielka różno­
rodność interesów i nader skomplikowane łatwo ścierające 
się stosunki — przypadło Towarzystwu lekarskiemu w udziale 
trudne zadanie stać na straży interesów zawodowych. Przy­
znać należy, że instytucya nasza, wywiązując się z tego za­
dania, mniej była czujną, niż to nakazywał wzgląd na brak 
u nas urządzenia w rodzaju izb lekarskich. Mimo to, dzięki 
właśnie wpływowi Towarzystwa, nie niżej, niż gdzieindziej, 
dzierżyliśmy sztandar godności lekarskiej.

W  zakresie higieny i m edycyny publicznej Towarzy­
stwo w działalności swojej kierowało się potrzebami real­
nego życia miejscowego. Na działalność tę złożyła się prze­
dewszystkiem setka przeszło referatów, rozpraw i narad. 
W iele spraw powierzonych było do opracowania specyal- 
nyin komisyom. Wśród nich ważne miejsce zajmował ko­
mitet higieniczno-sanitarny, który istniał od r. 1897 przez lat 
pięć, t. j. do chwili powstania oddziału miejscowego T o ­
warzystwa higienicznego warszawskiego. W  komitecie tym 
zapoczątkowano utworzenie Pogotowia ratunkowego, tam 
był początek » Czasopisma lekarski ego«, które przez 10  lat 
samodzielnego istnienia pozostało wierne hasłom swym 
i programowi. Powstanie L igi przeciwgruźliczej i innych 
instytucyi wzięło impuls z działalności Towarzystwa. Jeżeli 
więcej b.y-lo dobrych chęci i usiłowań, niż skutków, winić 

, o to należy nie nas, lecz trudności, dotychczas nieprze­
zwyciężone.

Na działalność Towarzystwa w zakresie m edycyny 
teoretycznej i praktycznej złożyły się wykłady, przemówie­
nia dłuższe, demonstracye chorych z omówieniami, pokazy 
preparatów i narzędzi dla ilustrowania metod rozpoznaw­
czych i lecznrczych. Jeżeli plon tej działalności ująć w cy­
fry, to okaże się, że wszystkich prac w sumie było 1690, 
z czego na w ykłady przypada 2ó°/0, na demonstracyff cho­
rych 36% , reszta na przemówienia i pokazy preparatów 
i narzędzi. To wskazuje, że przeważał kierunek praktyczny, 
co odpowiadało potrzebom otoczenia. Co do wykładów,
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pierwsze miejsce zajmowała dziedzina chorób wewnętrznych, 
drugie ginekologia z akuszeryą, ostatnie okulistyka. Uwzglę­
dniając ogół prac Towarzystwa w tym zakresicB okaże się 
na pierwszem miejscu chirurgia, na drugiem ginekologia 
z akuszeryą, na trzeciem choroby wewnętrzne, następnie po 
kolei neuropatologia, syfilidologia z dermatologią, pedya- 
trya, laryngologia z x>tyatryą, medycyna ogólna i w pes^ie 
okulistyka. W szystkie niemal prace były drukowane w pi­
smach fachowych polskich krajowych i zakordonojyych, 
zwiększając poważnie dorobek w dziedzinie rodzimego pi­
śmiennictwa naukowego polskiego.

4. Sekretarz stały Towarzystwa, kol. Iv. J a s i ń s k i ,  
odczytał listę mianowanych z okazyi 25-lecia Towarzystwa 
członków honorowych. (Nazwiska członków honorowych zo­
stały wymieniope w Nr 22 »Przeghądu i Czasopisma lekarsk.«, 
poświęconym uczestnikom J. Zjazdu lekarzy prowincyonal­
nych w Łodzi).

5. Z  kolei przemawiali d e l e g a c i  T o w a r z y s t w :  
Kol. W. Janowski od Towarzystwa naukowego w Warsza­
wie, Prof. Gluzińśfci od Towarzystwa lekarskiego lwowskiego, 
Prof. Ciechanowski od Towarz. lekarskiego krakowskiego, 
Związku lekarzy galicyjskich i od Redakcyi »Przeglądu 
i Czasopisma lekarskiego«, Dr Łazarewicz od W ydziału le­
karskiego Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu i Redakcyi »No- 
win lek.«, kol. W. Gajkiewicz od W arszawskiego Tow. lekar­
skiego, kol. W. Szumlański od W arszawskiego Stowarzyszenia 
lekarzy, kol. A. Puławski od »Gazety lekarskiej«, kol. J. Za­
wadzki od Red. » M edycyny i Kroniki lekarskiej®, kol. J. 
'Brudziński od »Przeglądu pedyatrycznego«, J. Czajkowski 
od Towarz. lekahzy Zagłębia Dąbrowskiego, kol. H. Fidler 
od Towarz. Ickarskję.go radomskiego, kol. Jarosiński od T o ­
warz. lek. siedleckiego, kol. Dobrucki od Towarz. lek. lu­
belskiego, kol. Koszutski od Towarz. lek. kaliskiego, oraz 
kol. F. Arnstein (z Warszawy).

6. Kolega prezes przeczytał otrzymane drogą telegra­
ficzną życzenia z okazyi 25-lecia od rozmaitych krajowych 
i zagranicznych instytucyi lekarskich polSkich, związków, 
stowarzyszeń lekarskich, czasopism lekarskich polskich i od 
wielu lekarzy, między niemi od Towarzystwa lekarskiego 
Warszawskiego, Towarzystwa lekarskiego lwowskiego, lwo­
wskiego Towarz. ginekologicznego, Towarz. lekarzy pol­
skich w Kijo\W,e, Związku lekarzy rządowych w Galicyi, 
Związku lekarzy i przyrodników polskich w Petersburgu, 
Towarz. lekarskiego siellleckicgo, od Sekcyi stryjskiej i Se­
kcyi jarosławskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich, od 
Towarz. lelfffrsk. częstochowskiego, od llekai|w z Kutna, od 
Związku lekarzy galicyjskich, od łódzkiego Towarzystwa 
odontológicznego, od Redakcyi: Tygodnika lekarskiego 
lwowskiego i 'Postępu okulistycznego, od Pypf- J- Bara­
nowskiego z W arszawy, od profesorów Browicza i Kosta- 
neckiego z Krakowa, Kadyiego, Marsa, L . Rydygiera i A. 
Jurasza ze Lwowa, i w. i.

7. W końcu posiedzenia kol. R o z e n b l a t ó w n a  
miała wykład p".' t. Anafilaksya w rozpoznawaniu gruźlicy 
dziecięcej. (Rzecz, ogłoszona w Nr 22 »lJ rzeglądu lek.«). 
Resztę odczytów (kolegóyg: Lewinsona i Teresz“kowicza, 
oraz Sonnenberga) z powodu późnej godziny odłożono.

E. Sonnenberg.

I. Zjazd lekarzy prowincyonalnych Królestwa Polskiego 

w Łodzi w dniu 4. i 5. czerwca 1911.

Miasto, osławione jako stolica kultu złotego cielca, dy­
szące gorączkową pogonią za pieniądzem, miasto, zaludnione pół­
milionową armią robotniczą, podległą niewielkiej garstce bo­
gaczy bez żadnej niemal warstwy pośredniej, zdaje się być naj­
mniej stosowną glebą dla jakiejkolwiek pracy intelektualnej, coś 
innego, niż bogacenie się, mającej na celu. R o z ra s ta j się z po­

tworną wprost szybkością, pożerając okoliczne łany wioskowe 
i żywiczne lasy, zamiast których powstaje monotonna szacho­
wnica prostokątnie skrzyżowanych ulic, zatruwając swymi wy­
ziewami i dymami szeroki pas powietrza naokoło, zdaje się to 
miasto nie mieć czasu na nic, coby zapewniało tłumom jego 
mieszkańców zdrowie nzyczn ™ i wytchnienie umysłowe, zdaje 
się hukiem swych fabryk i handlarskim gwarem swych ulic 
chcieć zagłuszyć wszystko, co nie jest prostem użyciem, co 
ludzkość uduchowia i naprawdę podnosi.

Taką jest Łódź w opinii naszego społeczeństwa, które od 
niej stroni, pozostawiając w niej tych tylko, których wiąże in­
teres lub przykuwa konieczność; taką jest ona i w opinii prze­
ważnej części swej stosunkowo nielicznej inteligencyi: miastem, 
gdzie zarówno fizycznie, jak umysłowo i moralnie brak tchu 
każdemu, co ma w duszy jakiś ideał człowieczeństwa.

Toteż nic dziwnego, że i wśród lekarskich kół samejże 
Łodzi zdarzało się powątpiewanie, czy Zjazd lekarski, zwołany 
do tego — jak ktoś się wyraził z mówców zjazdowych ■— olbrzy­
miego Obrzydłówka, może się powieść. Rzeczywistość zadała 
kłam tym pesymistycznym proroctwom i dowiodła, że w tej 
zniesławionej Łodzi istnieje przynajmnjej jeden światek od­
mienny, który się jej nie dał zgnieść i pochłonąć i raczej na­
brał jeszcze tem większej energii, z im większemi przeszkodami 
walczyć musiał. Organizatorowie Zjazdu nietylko złożyli dowody 
doskonałego taleniu organizatorskiego, ale umieli zarazem pod­
nieść Zjazd na wysoki poziom i przedstawić przytem uczestni­
kom Zjazdu dowody, że lekarze łódzcy — może jedyni w Ł o ­
dzi — są dzielnymi pionierami prawdziwej kultury. Te dowody; 
to instytucye humanitarne, które w przeważnej części lekarzom 
łódzkim zawdzięczają swe powstanie, a wyłącznie tylko im swój 
obecny poziom; to historya Towarzystwa lekarskiego łódzkiego; 
to obmyślenie i wykonanie programu Zjazdu, w którym prze­
świeca myśl bezinteresowna i szlachetna, dobro całego kraju 
mająca na oku.

Ten charakterystyczny rys programu zjazdowego był z pe­
wnością powodem, dlaczego Zjazd zgromadził przewyższającą 
najśmielsze oczekiwania liczbę uczestników, znacznie przekra­
czającą 300, dlaczego zwabił najlepszą część lekarzy prowincyo­
nalnych i przyciągnął licznych gości z Warszawy, a wśród nich 
przodowników naszego ruchu naukowo-lekarskiego i społeczno- 
higienicznego.

W przeddzień Zjazdu .odbyło się jubileuszowe uroczyste 
posiedzenie Towarzystwa lekarskiego łódzkiego^* z kt(*rfgo po­
wyżej znajduje się' dokładne sprawozdanie. W posiedzeniu, od- 
bywającem się w wielkiej sali Towarzystwa lekarskiego, mają­
cego swą siedzibę w gmachu Towarzystwa technicznego, ucze­
stniczyło z górą 200 lekarzy. Po posiedzeniu podejmowało To­
warzystwo lekarskie przybyłych kolegów wieczerzą, na której pa­
nował serdeczny nastrój, a w licznych przemówieniach, powa­
żniejszą przenikniętych myślą, dopowiadano to, na co w oficyal- 
nych mowach na posiedzeniu jubileuszowem nie było miejsca. 
Dlatego godzi się tu o tych przemówieniach wspomnieć, a przede­
wszystkiem o gorąco przyjętych mowach Prof. Gluzińskiego, 
Dr Łazarewicza, oraz o serdecznej przemowie sekretarza stałego 
Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, Dr Sokołowskiego, na 
cześć twórcy Zjazdu, Dr Seweryna Sterlinga. Nie dziw, że tę 
przemowę powitano z rzeczywistym entuzyastfiem, bo była ona 
sprawiedliwą oceną zasług kolegi, który przez tyle lat i na tylu 
polach z zaparciem się i poświęceniem daje inieyatywę i pracę 
bez innej nagrody, jak tylko poczucie spełnionego obowiązku, 
a który był duszą nietylko Zjazdu, ale i większej części prac 
Towarzystwa lekarskiego łódzkiego i wielu szerszych działań 
w latach ostatnich. Wśród dalszych przemówień przyjęto bardzo 
życzliwie zaproszenie Komitetu gospodarczego XI Zjazdu lekarzy 
i przyrodników do udziału w tym Zjeździe.

Właściwy Zjazd rozpoczął się nazajutrz w niedzielę o go­
dzinie 1 1 .  rano pierwszem posiedzeniem ogólnem, zagajonem 
przez prezes komitetu organizacyjnego, Dr Sterlinga, który, stre­
ściwszy tok prac przygotowawczych, scharakteryzował cele i za­
dania Zjazdu. Następnie uchwalono sprawę II. Zjazdu lekarzy 
prowincyonalnych przekazać" do rozpatrzenia komisyi, złożonej 
z członków komitetu organizacyjnego i komitetów prowincyo­
nalnych. Trzecim punktem były wybory prezydyum Zjazdu, przy­
czem przyjęto przez aklamacyę następujące propozycye:

Prezes honorowy Dr W. Biegański (Częstochowa).
Prezes sekcyi ogólnej: H. Fidler (Radom), wiceprezesi: J. 

Brzeziński (Zawiercie), J. Pełczyński (Radom), sekretarz: Dr Ster- 
ling'(^ódź).

Sekcya I. (Medycyna wewnętrzna). Prezes: J. Czajkowski 
(Sosnowice), wiceprezesi: B. Koszutski (Kalisz), K. Lidmanowski
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(Zagórów), W. Puławski (Radziejów), sekretarze: St. Kopciński 
(Kochanówka-Łódź), Fr. Lange (Łódź), H. Rozenblatówna (Łódź), 
Z. Prechner (Łódź), St. Lewinsohn.

Sekcya II.ŁlMedycyna chirurgiczna). Przewodniczący: SL 
Dobrucki (Lublin), wiceprezesi: Cz. Czerwiński (Lublin), Ch. Ra ■ 
szkes (Radom), E. Wiszniewski (Siedlce), sekretarze: Z. Garlicka 
(Łódź), H. Goldberg (Łódź), M. Kantor (Łódź), M. Tomaszewska 
(Łódź).

H łkJ-icya III ̂ Medycyna społeczna). Prezes: A. Maciesza (Płock), 
wiceprezesi: A. Jarosiński (Sterdyń), J. Puterman (Sosnowiec), 
sekretarze: B. Łuczycki, A. Maślanka, S. Skalski.

Posiedzenie ogólne zakończył Dr Władysław Biegański wy­
kładem: »0 pracy naukowej lekarza prowincyonalnego* (zamie­
szczonym w Nr 22. »Przegiądu i Czasopisma lekarskiego-*).

Popołudniu tegoż dnia rozpoczęły się obrady w 3 sekcyach 
Zjazdu, które trwały przez cały dzień następny. Z obrad tych 
poda ^Przegląd* w najbliższych zeszytach trhściwe sprawozdanie. 
Tu tylko słów parę o ogólnem wrażeniu, jakie obrady te spra­
wiały. Na mało którym Zjeździe można widzieć równie żywe za­
interesowanie się przedmiotem, równie baczną uwagę i wytrwały 
udział w posiedzeniach. Sale obu sekcyi naukowych były stale 
przepełnione słuchaczami, z wielkiem skupieniem śledzących tok 
wykładów i ożywione dyskusye, a w sekcyi medycyny publicznej 
charakterystyczny był liczniejszy udział w czasie obrad z zakresu 
higieny społecznej, niż w czasie obrad, dotyczących zawodowych 
interesów lekarzy. A nawet przy rozpatrywaniu spraw zawodo­
wych brzmiała w rozprawach wybitnie nuta wysokiego poziomu 
etycznego, nuta obowiązków społecznych, ciążących na lekarzach 
i szczerego odczucia dostojeństwa stanu lekarskiego.

W godzinach porannych zwiedzały liczne grupy uczestni­
ków Zjazdu szpitale łódzkie, jakoto szpital dla dzieci im. Anny- 
Maryi, zakład dla obłąkanych w Kochanówce, szpital fundaeyjny 
im. Poznańskich, szpital powiatowy św. Aleksandra, szpital dla 
zakaźnych chorych, szpital gminy ewangelickiej, szpitale fabry­
czne Heinzla i Kunitzera, Poznańskiego, lecznice prywatne, oraz 
»Przychodnię ligi przeciwgruźliczej* i Pogotowie ratunkowe. 
Z zakładów tych na pierwśzem miejscu postawić należy szpual 
Anny-Maryi, którego liczne, doskonale urządzone i planowane 
pawilony położone są wśród sporego parku w zewnętrznej, po- 
wietrzniejszej części miasta, a którego mogłaby Łodzi pozazdro­
ścić niejedna stolica. Również nadzwyczaj korzystne wrażenie 
sprawia zakład w Kochanówce, przed paru laty przy założeniu 
projektowany na 60, dziś mieszczący 260 chorych w kolejno 
dobudowywanych pawilonach, jedyny dotąd w Polsce zakład, gdzie 
z powodzeniem obok zakładu rozwijać poczęto »patronage fa- 
milial*. W obu tych zakładach niezmiernie sympatyczne wraże­
nie wywiera zapał do pracy naukowej i do postępu zakładu, je­
dnoczący cały personal lekarski w jedno wspólnym celem zwią­
zane, prawdziwie koleżeńskie grono. Niewielki Szpital ewangieli- 
cki przy Domu Dyakonis niemieckich odznacza się przysłowiową 
schludnością i porządkiem, a wspaniały, starszym sysjlmam bu­
dowany, leoz wzorowo utrzymany fundacyjny szpital im. Poznań­
skich może <się pochlubić swym najdawniejszym bodc; w Polsce 
oddziałem dla gruźliczych, stosującym warunki szpitalne do no­
woczesnych zasad leczenia tej choroby. Szpitalik dlaRakaźnych 
i ^Przychodnia* przeciwgruźlicza są dowodem, co energia i ce­
lowa praca zdziałać potrafią małymi środkami, a Pogotowie ra­
tunkowe świadczy o zapobiegliwości swych założycieli i kiero-' 
wników, umiejących w krótkim czasie zdobyć dla tej instytucyi 
trwałe podstawy- materyalne i własną wygodną siedzibę. Te 
wszystkie instytucye, ich obecny stan i sposób działania, są chlu- 
bnem świadectwem talentu organizacyjnego i gorliwej pracy le­
karzy łódzkich.

Dla poinformowania uczestników Zjazdu o stanie krajo­
wego przemysłu w zakresie potrzeb lekarskich postarali się or­
ganizatorowie o urządzenie małej wystawy narzędzi lekarskich 
i przetworów farmaceutycznych, wyrabianych w kraju, w której 
wzięły udział firmy: Drzewiecki i 'Jeziorański z Warszawy (urzą­
dzenia higieniczne), Jarnuszkiewicz i Sp., S. Ehrlich i Luxenburg 
z Warszawy i Ritter z Łodzi ■ (narzędzia i przyrządy)> M. Mali­
nowski z Warszawy (znakomite mydła przetłuszczone), Towarzy­
stwo » Motor* z Warszawy, Pabjanickie Tow.. przemysłu chemi­
cznego, Fr. Karpiński, K. Strzelecki z Warszawy, A. Chaipemza 
z Łodzi (przetwory lecznicze i opatrunki) i t. d.

Myśl urządzenia takiej wystawy była szczęśliwą, a wyko­
nanie odpowiedziało zamiarom.

Bardzo korzyętnem dla Zjazdu było wydąnie programu, 
zawierającego krótkie streszczenia lub przynajmniej punkta wy­
tyczne wszystkich ważniejszych wykładów, jak fównież ogłoszenie 
niektórych wykładów w czasopismach lekarskich polskich, które

wystąpiły z osobnymi zeszytami, poświęconymi Zjazdowi. Oprócz 
^Przeglądu i| dpasopisma lekarskiego* wydały okazałe zeszyty 
»Qazeta lekarska*, »Medycyna i Kronika lekarska* oraz »Prze- 
gląd pedyatryczny*, a z wydawnictw tych zwłaszcza oba ostatnie 
odznaczały się poważną objętością. (Prócz tego otrzymali ucze­
stnicy Zjazdu wydanie wzoru dyet szpitalnych, stosowanego 
w szpitalu im. Poznańskich, godnego uwagi wobec niepomyśl­
nych warunków leczenia dyetetycznego w wielu naszych szpita­
lach, zwłaszcza glicyjskich). Wydanie streszczeń i części wykła­
dów przed Zjazdem wpłynęło wyraźnie na pogłębienie dyskusyi 
na posiedzeniach.

•  Na drugiem posiedzeniu ogólnem, kończącem Zjazd, było 
obecnych (w przeciwieństwie do tego, jak zwykle bywa), jeszcze 
przeszło 37j  członków Zjazdu. Posiedzenie to zagaił prezes ko-

1 mitetu, Dr S. Sterling, mową,o następującej treści:
W przemówieniu otwierającem Zjazd, mówca z przyjem­

nością stwierdził, że sceptycy nie mieli łjłuszności, bo stawiło 
się tylu kolegów. Dziś ma prawo z dumą powiedzieć, że nie 
ilościowo, lecz jakością swego przebiegu Zjazd zaprzeczył wszyst­
kim sceptykom. W przebiegu Zjazdu uderzała pracowitość ucze­
stników, chęć nie pokazania się na Zjeździe, lecz uczenia się; 
powtóre ten niezwykły szacunek wzajemny, cześć dla pracy 
i wiedzy współtowarzyszów szarego żywota lekarza prowincyo­
nalnego; po trzecie — brak tematów z dziedziny terapii farma­
kologicznej, brak niedających materyału do dyskusyi »doniesień 
tymczasowych* o jakichś niezwykłych skutkach metody lub 
środka nowego (zwykle efemerycznego) — a te właśnie tematy 
są plagą wielu kongresów nawet pierwszorzędnych (chęć chwi­
lowego zabłyśnięcia). Przebieg Zjazdu, treść odczytów i dysku­
syi dały 'świadectwo, że nasi lekarze prowincyonalni idą ręka 
w rękę z postępem wiedzy; że u nas niema przepaści i różnic, 
dzielących poziom naukowy lekarzy wielkomiejskich od lekarzy 
prowincyonalnych. To zamiłowanie do wiedzy u lekarza pro- 
wincyonalnego jest tem piękniejsze, że otoczenie jego wcale nie 
pobudza do tego (jak to czyni inteligentne otoczenie miasta 
wielkiego), ani też nie pobudza go do tego konieczność konku­
rowania z innymi kolegami (bo tych w pobliżu zazwyczaj nie­
ma). Społeczeństwo narzeka na swych lekarzy. Niesłusznie! Niech 
porówna stan lekarski, jego dążenia fachowe i społeczne z dą­
żeniami przedstawicieli innych fachów wyzwolonych. Możemy 
być dumni z poziomu wiedzy, panującego na prowincyi Kró­
lestwa Polskiego.

Oprócz szeregu rezolucyi uchwalono na ostatniem ogól­
nem posiedzeniu, że Zjazdy lekarzy prowincyonalnych Króle­
stwa polskiego mają się odbywać co 3 lata. Stały regulamin 
Zjazdów zostanie opracowany. Następny Zjazd odbyć się ma 
w Lublinie na Zielone Święta roku 1914.

1 Streszczając ogólne wrażenie, powiedzieć można, że Zjazd
powiódł się pod każdym względem, przewyższając oczekiwania 
nawet swych organizatorów i położył trwałe podwaliny pod dalsze 
Zjazdy lekarzy prowicyonalnych. Koledzy łódzcy zdobyli sobie 
rzeczywistą zasługę, którą trzeba cenić tem wyżej, że warunki 
organizacyi Zjazdu nie należały do łatwych. Pomimo znacznego 
naldadu praoy i czasu, połączonego ze Zjazdem, byli przytem go­
spodarze Zjazdu z nieznużoną uprzejmością i koleżeńską serde-1- 
cznością zawsze na usługi swych licznych gości. C.

40. Zjazd niemieckiego Towarzystwa chirurgicznego.
(Berlin, 19—R .  kwietnia 1911).

Podał 

Dr Adolf Klęsk.

(Ciąg dalszy).

S c h u m acher  (Zurich): Poawiązywanie gałęzi tę­
tnicy płucnej celem osiągnięcia kurczenia się płuc.
Bruns i Sauerbruch wykazali, że podwiązanie gałęzi tętnicy 
płucnej nie pociąga za sobą cięższych skutków, a nastę­
pstwem tego jest silne bujanie tkanki łącznej i kurczenie 
się tkanki płucnej. Dostęp do tętnic płucnych nie jest tru­
dny, mianowicie od przodu do gałęzi płatów górnych do­
ciera się z 2. międzyżebrza, a do innych z ,5. Zabieg ten 
m ógłby znaleźć zastosowanie przy gruźlicy płuc tam, gdzie
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stosuje się obecnie zewnątrzopłucną plastykę żeber, jest 
bowiem zabiegiem od niej bezwarunkowo mniejszym. Ew en­
tualnie plastykę w ykonaćby można później już bez obawy 
aspiracyi i przesunięcia śródpiersia (Mediastinalflattern).

W  d y s k u s y i  wspominają o wycinaniu piatów płuc: 
M u l l e r  (z powodu zmian serowatych — zgon), Kiim- 
mell (zapalenie — zgon w 3 tygodnie), Korte (usunął 
płat średni i dolny z powodu rozszerzenia oskrzeli —  ze 
skutkiem dobrym). — Friedrich wykonał przy gruźlicy pla­
stykę klatki piersiowej 28 razy (9 zgonów), z wyników jest 
wogóle zadowolony; obecnie dokonuje mniej rozległych 
wycięć. —  Wullstein proponuje celem osiągnięcia kurcze­
nia się płuc podwiązywanie odpowiedniego oskrzela.

T i e g e l  (Dortmund): O operacyjnej zastoinie w płu­
cach i wpływie jej na gruźlicę. Jak  wiadomo, zastoina 
w płucach przy wadach serca działa korzystnie na gruźlicę. 
Podobny stan starał się T. osiągnąć, zwężając u królików 
i psów drutem srebrnym żyły płucne. Niestety wyniki nie 
były zawsŁe jednakie; niekiedy udawało się wywołać roz­
wój tkanki łącznej, rychło tworzyło się krążenie uboczne, 
zwłaszcza w opłucnej. U zwierząt zakażonych gruźlicą w y­
nik tego zabiegu był widoczny, n. p. w porównaniu ze 
stroną nieoperowaną. T. przeprowadza te badania dalej 
i ma zamiar zastosować podobny sposób do gruźlicy nerek.

IV. Tem at główny.

W i l m s  (Heidelberg): Kątnica ruchoma, a przewle­
kłe zapalenie wyrostka robaczkowego. Wiele przypad­
ków, w których na podstawie objawów klinicznych przyj­
muje się przewlekłe zapalenie wyrostka, jest skutkiem zro­
stów, wadliwego położenia jelita ślepego, albo t. zw. jelita 
ślepego ruchomego. W ystępują tu nieraz »typowe« napozór 
napady. Obraz wyjaśnia nieraz dopiero rentgenografia (3 
zdjęcia po spożyciu bizmutu w 4, 10  i 24 godzin). Lecze­
nie: umocowanie kątnicy, poczem wyleczenie co do bolu 
i uregulowanie stolca następuje w 75%  takich przypadków.

De O u e r v a i n  (Bazyleja): W sprawie chirurgicznego 
leczenia ciężkich czynnościowych zaburzeń jelita gru­
bego. Nie znając dokładnie jeszcze fizyologii jelita gru­
bego, nie zawsze naszymi zabiegami dochodzimy do celu 
(enteroanastomoza, umocowanie, wyłączanie przetoki, wy­
cięcie i t. p.). W rozpoznaniu najlepsze jeszcze ujjkffijt od­
daje rentgenoskopia. Po wycięciu jelita grubego unikać na­
leży odżywiania jarzynami, które trudno ulegają strawieniu.

D y s k u s y a :  Sonnenburg uważa kątnicę ruchomą za 
anomalię nieszkodliwą, a nawet korzystną. Obrazy rentge­
nowskie bardzo często mylą i co do wskazań operacyi po­
legać na nich samych nie można. — D reyer zwraca uwagę, 
że w 2/3 sekcyi znajduje się jelito ślepe ruchome i dlatego 
nie należy go uważać za coś chorobowego, bo zwykle nie 
wywołuje ono żadnych przypadów. Samo już umocowanie 
jelita stwarza stosunki nienoimalne, zwłaszcza n. p. u ko­
biet (ciąża).

K l o s e  (Frankfurt n. M.). Nawykowe skręcanie się
kątnicy ruchomej. Nawykowe skręcanie się ruchomego je ­
lita ślepego, prócz właściwego sobie obrazu, wywołuje nie­
raz i inne następcze cierpienia, zwłaszcza napady zapalenia 
wyrostka, wędrowanie nerki, zakażenia miednicy i t. p. L e ­
czenie: umocowanie* kątnicy, przyczem w 89%  wyniki są 
znakomite.

W d y s k u s y i  Korte zwraca uwagę, że powracamy 
do nauki: o ^zapaleniu ślepej Kiszki*. Sam ból przy t. zw. 
przewlekłych zapaleniach wyrostka nie powinien być nigdy 
wskazaniem do operacyi, bo spotka się wtedy często zu­
pełnie inne cierpienia, nie wymagające koniecznej operacyi. 
K. wątpi, by miejscowe zboczenia jelita grubego mogły 
wywoływać przewlekłe zaparcia; wszak przy gruźlicy i nowo­
tworach jelita ślepego często zaparcia niema. — W dalszej 
dyskusyi jedni oświadczają się za, inni przeciw zdaniu 
Wilmsa. W końcu Wilms przytacza historye przypadków, 
w których wycięcie wyrostka w podobnych przypadkach 
zostało bez skutku, a dopiero przez umocowanie kątnicy

osiągnięto wyleczenie. — Voelcker (Heidelberg) w podo­
bnych przypadkach marszczy jelito grube.

G o e b e l  (Kiel): W sprawie chirurgicznego lecze­
nia zaparcia, wywołanego przez nadmiernie długą pę­
tlę esowatą (megasigmoideum) i zastawki Houstona. »Me- 
gasigmoideum* (niejako lekki stopień choroby Mirsch- 
sprunga) daje się dobrze rozpoznać z pomocą romanoęko- 
pii. Przy zastawkach Houstona osiąga się dobry wynik za­
pomocą zakładania na nie klamerek.

H o e h n e  (Kiel): Kliniczne doświadczenia nad uod- 
parnianieti. otrzewnej przeciw zakażeniom. H. stara się 
uodpornić otrzewnę zapomocą wprowadzania do otrzewnej 
olejku kamforowego.

H e n i e  (Dortmund): Zwalczanie porażenia kiszek 
hormónalem. W  dyskusyi przeważnie zachwalano korzystne 
działanie wstrzykiwań tego środka.

N e u d ó r f e r  (Hohen-Ems): O wrzodzie dwunastnicy. 
Wrzód dwunastnicy jest znacznie częstszy, niż dawniej są­
dzono. Cechują go bole, występujące wieczorem lub w nocy, 
albo krwotoki. Co do leczenia, to prócz połączenia żołądka 
z jelitem , należy nieraz zamknąć na stałe odźwiernik. 
W tym celu radzi Girard plastykę Mikulicza w sensie prze­
ciwnym (cięcie podłużne, zeszyte poprzecznie). — Katzen- 

I stein w celu uniknięcia »circulus vitiosus« zakłada szew, 
zatykający ramię doprowadzające, a rozszerzający odprowa­
dzające.

K i s c h n e r  i M a n g o l d  (Królewiec): Czynność zwie­
racza odźwiernika po poprzecznem przecięciu żołądka.
U psa nawet po poprzecznem przecięciu żołądka, (a więc 
w przypadku, gdzie wpływ nerwu błędnego ustał), zacho­
wuje odźwiernik i część przedodźwiernikowa ruchomość.

E xn er przy przełomach żołądkowych przeciął z do­
brym skutkiem nerw błędny powyżej przepony.

V . Tem at główny.

F e d o r o f f  (Petersburg): Środżylne uśpienie hedo’
nalowe. F. usypia proc. rozczynem. Zużywa 400—600 
cm3 płynu, czyli mniej więcej 4 cg na kilogram wagi ciała. 
500 uśpień bez zarzutu.

K u m m e l l  (Hamburg): Śródżylne uśpienie eterowe. 
Uśpienie 5%  rozczynem eteru (około 250 cms) daje zupeł­
nie dobre wyniki.

B r u n n  (Tybinga): Uśpienie wstrzykiwaniem panto- 
pon-skopolaminy. soo uśpień bardzo korzystnych. Zwykle 
daje B. 0,04 pantoponu i 4 dgm skopolaminy, ew. przy 
zmniejszonem krążeniu. W razie stałego uśpienia dodaje 
eter, chloroform zaś jest przy tem bezwzględnie przeciw­
wskazany.

M e r t e n s  (Zabrze): Uśpienie isopral-chloroformowe.
Przez lewatywę daje M. rozczyn isopralu w alkoholu z ete­
rem, a w godzinę potem rozpoczyna uśpienie chlorofor­
mem. Chory usypia bez podniecenia, szybko, a nieraz przed 
chloroformowaniem. W ymiotów nigdy niema, chorzy śpią 
zwykle dalej do wieczora. Isopralu daje M. tyle razy po 
0 ,1, ile kilogramów waży chory (n. p. 55 kg . to isopralu
S'S gm)-

N e u  (Heidelberg): Uśpienie gazem rozweselającym
z tlenem. N. przeprowadza uśpienie zapomocą aparatu, 
zbudowanego przez siebie, dokładnie mieszającego gazy 
(80 gazu rozweselającego -(- 20 tlenu z początku, potem 
85: 15). Chory usypia i budzi się bardzo szybko, a uśpie­
nie przeciągać można dowolnie.

A r n d  (Berno) zachwala uśpienie 5 °/„ wodą eterową, 
wprowadzoną do odbytnicy, przyczem zwykle, litr wystar­
cza. Przedtem wstrzykuje A . pantopon -J- skopolaminę.

L ii  w e n  (Lipsk): Dalsze doświadczenia ze znieczu­
laniem pozaoponowem. 120 przypadków. Najwyżej stosuje 
L . 10  deg nowokainy; wstrzykiwać trzeba powoli.

R i t  t e r  (Poznań): Zupełne znieczulenie przez wstrzy­
kiwanie kokainy do krwi. U zwierząt otrzymał R. zupeł­
ne znieczulenia, wstrzykując 5% rozczyn kokainy.

W d y s k u s y i  większość mówców oświadcza się prze-
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ci w uśpieniu śródżylnemu, a także zarzuca pantoponowi 
złe działanie. —  Braun poleca miejscowe znieczulanie nerwu 
trójdzielnego przy operacyach na szczękach i języku. (D. n.).

O D E Z W A .

Niezadługo spieszyć będą pracownicy ze wszystkich 
stron Ziem Polskich do Krakowa na Zjazd przyrodników 
i lekarzy polskich, przynosząc ze sobą dorobek naukowy 
obecnej doby. Dorobek dzisiejszy spoczywa jednak na bar­
kach naszych poprzedników. Przędzę ich myśli my dalej 
snujemy. Co się dawniej działo w zakresie wiedzy lekar­
skiej na Ziemiach Polskich, jest obowiązkiem naszym roz­
patrzyć, zebrać w całość i naszym następcom przekazać, 
aby z tych prac i zabiegów potomność korzystać mogła. 
Zbiory przedmiotów i dokumentów, dotyczące wiedzy le­
karskiej i farmaceutycznej u nas, stanowią nietylko przy­
czynek do historyi kultury naszego narodu, ale ułatwiają 
lekarzom i przyrodnikom-historykom badanie i nauczanie 
historyi medycyny.

W ydział lekarski Uniw. Jagiell. organizuje obecnie 
M u z e u m  h i s t o r y c z n e  m e d y c y n y  i f a r m a c y i  p o l ­
s k i e j ,  jako instytucyę uniwersytecką, która ma ześrodko- 
wać w sobie cały materyał, przedstawiający rozwój histo­
ryczny m edycyny i farmacyi na Ziemiach Polskich od naj­
dawniejszych czasów, aż do dnia dzisiejszego. Wprawdzie 
istnieją u nas księgozbiory lekarskie, lecz te przechowują 
tylko książki, i to przeważnie odnoszące się do wykonaw­
stwa lekarskiego. Istnieje jeszcze wiele przedmiotów w za­
wodzie lekarskim i farm aceutycznym , których biblioteki 
nie przyjmują, a które dla historyi rozwoju medycyny po­
siadają wielką wartość. Przedmioty takie po zgonie lekarza 
pozostają najczęściej w rodzinach bez użytku, po strychach 
i składach, narażone na zniszczenie. Najmniejszy jednak 
przedmiot, dziś uważany za nic nieznaczący, może nabrać 
w przyszłości dużej wartości historycznej, nawet i ogólnej. 
Dzisiejsze Muzeum liczy wprawdzie około cztery tysiące 
przedmiotów. Jest ono jednak tylko małą cząstką rozpro­
szonego materyału, a obejmuje przedmioty więcej lokalne. 
Przedmiotów z odległych stron Ziem Polskich w niem je ­
szcze niema. Nadarza się obecnie sposobność każdemu ucze­
stnikowi Zjazdu okazania swej dbałości o przeszłość naszej 
kultury narodowej i przyczynienia się do wzbogacenia zbio­
rów Muzeum historycznego m edycyny polskiej, jeśli przy­
wiezie ze sobą przedmioty i okazy chociażby najdrobniejsze, 
z najodleglejszych krańców Ziem Polskich. Takich przed­
miotów znajdzie się wszędzie, gdzie lekarz praktykuje, pod- 
dostatkiem, gdyż tu chodzi właśnie o rzeczy codzienne, 
które łatwo się niszczą lub giną.

M u z e u m  h i s t o r y c z n e  m e d y c y n y  p o l s k i e j  
g r o m a d z i  bowiem następujące przedmioty z zakresu wie­
dzy i praktyki lekarskiej i farmaceutycznej:

Dzieła drukowane lub pisane polskie, albo też w ob­
cym języku, wydane przez autorów polskich, odbitki prac, 
czasopisma lekarskie i farmaceutyczne polskie, artykuły 
i wzmianki lekarskie i farmaceutyczne w czasopismach po­
litycznych i innych, rękopisy, statuty Towarzystw lekar­
skich i aptekarskich, sprawozdania z posiedzeń i ich działal­
ności, korespondeneye, bilety, recepty, świadectwa, dyplomy, 
adresy, upominki, listy pochwalne, odznaczenia, ordery, me­
dale; plany i opisy szpitali, zakładów leczniczych, uzdro­
wisk i zdrojowisk polskich; stare inwentarze; rozporządzenia 
i dokumenta władz sanitarnych; wiadomości o partactwie 
lckarskiem i t. p. Portrety, sztychy, fotografie pojedyncze 
i zbiorowe tak lekarzy, jak  i ich rodzin. Następnie przy­
rządy i preparaty pomysłu lekarzy, aptekarzy i bandaży- 
stów polskich, rysunki i modele tych przyrządów, przy­
rządy używane przez lekarzy w Polsce w różnych epokach 
i t. d.

Zapewne wiele z wyliczonych przedmiotów znajduje 
się w posiadaniu uczestników Zjazdu lub ich powinowa­
tych, albo znajomych rodzin. Ofiarowanie takiego przed­
miotu do powstającego Muzeum będzie nietylko darem, zło­
żonym na ołtarzu zawodu lekarskiego i naszego społeczeń­
stwa, ale i upominkiem dla przyszłych pokoleń.

Bardzo pożądanem jest, aby druki i przedmioty dzi­
siejszej doby już teraz były w Muzeum składane, by je 
od zagłady uchronić. Szczególniej pożądane są korespon­
deneye, dokumenta, jakoteż sprawozdania komitetów z or­
ganizacyi zjazdów, ankiet, zgromadzeń lekarskich i apte­
karskich , gdyż one dadzą przyszłemu historyk możność 
ocenienia pracy i postępu każdoczesnej generacyi lekarzy 
i farmaceutów.

Przedmioty, ofiarowane dla Muzeum historycznego me­
dycyny polskiej, p r z y j m u j e ,  potwierdzając odbiór, Dr Jó ­
zef K o s t r z e w s k i  w k l i n i c e  m e d y c z n e j  U. J., u l i c a  
K o p e r n i k a  15,  gdzie się zbiory mieszczą.

Prof. W alery Jaworski, zawiadowca Muzeum.

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
(18—22 lipca 1911).

Zgłoszone w dalszym ciągu tematy i wykłady:
Sekcya m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :  36) S. Dzierżgowski 

(Petersburg): Odporność czynna i bierna przeciwko błonicy. 37) 
Inż. S. Okulicz (Ałatyr): btudyum chemiczno-fizyologiczne o isto­
cie zapachu.

Sekcya m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :  66) A. Edelman
i J. Kostrzewski (z kliniki medycznej U. J.): Szybki sposób ozna­
czania ciśnienia osmotycznego i ilości białka w moczu. 67) Ciż- 
sami: Mocz w serologii. 68) J. Kostrzewski i J. Nowaczymski 
(z kliniki medycznej U. J.): Wpływ kwasów i zasad na uczynnia­
nie jadu kobry przez surowicę krwi ludzkiej.'

Sekcya z d r o w o t n o ś c i  p u b l i c z n e j :  Posiedzenie I.
(18 lipca o godz. 2 popoł.). 1) Bujwid (Kraków), Kopczyński 
(Warszawa), Nitsch (Kraków), Piasecki (Lwów): Postulaty higieny 
szkolnej. 2) Bron. Kaczorowski (Lwów): Stan zdrowia i higieny 
dzieci szkół miejskich we I -wowie. 3) J. Landau, Weinsberg, Za­
morski (Kraków): Opieka nad dziećmi oddanemi na wychowa­
nie w miastach. O godz. 6 '/2 wieczór posiedzenie organizacyjne 
Delegatów Tow. przeciwgruźliczych w Polsce.

Posiedzenie II. (19. lipca o godz. 8 rano w Zakładzie hi­
gieny, Lubicz 42). 5) Zapasiewicz (Warszawa): Demonstracya
preparatów dżumy. O godz. 9 rano w Tow. lekarskiem: 6) Ja­
niszewski (Kraków), Sterling (Łódź), Wiczkowski (Lwów), Ży­
choń (Zakopane): Stan sprawy zwalczania gruźlicy w różnych 
dzielnicach Polski. 7) Edw. Bruner (Warszawa): Walka z toczniem 
(lupus). 8) Janiszewski (Kraków), I.egeżyński (Lwów), Polak 
(Warszawa): Organizacya służby zdrowia w miastach polskich.

Posiedzenie 111. (19 lipca o godz. 3 popoł.). 9) Janiszewski, 
Prof. inż. Rakowicz (Kraków): Regulacya miast i Wielki Kra­
ków. 10) Inż. Drexler (Kraków), Zopoth (Kraków): Miasta-ogro­
dy. 11) L. Bier (Kraków): Potrzeba organizacyi nadzoru nad 
żywnością. 12) Sikorski (Kraków): Zwalczanie kurzu i dymu 
w miastach. 13) Bier (Kraków): Dalszy rozwój ustawodawstwa 
dla nadzoru nad żywnością.

Posiedzenie IV. (20. lipca o godz. 8 rano w Zakładzie hi­
gieny). 14) Bnjwid: Demonstracya wyjaławiania wody zapomocą 
promieni ultrafiołkowych. 15) Tenże: Demonstracya tablicy po­
równawczej działania środków odkażających na powierzchnię 
skóry. O godz. 9 rano w Tow. lek.: 16) Inżynierowie Jaszczu- 
rowski (Kraków), Kłeczek (Kraków), Włodz. Nowak (Kraków): 
Zaopatrzenie W. Krakowa w wodę; kanalizacya; odżelezienie 
wody wodociągowej. 17) Eisenberg (Kraków), Kucera (Lwów): 
Roznosiciele zarazków. 18) Owsiński (Kraków): Zakażenia poło­
gowe w Krakowie w ostatnich latach.

Posiedzenie V. (21. lipca o godz. 3 popoł.). 19) Eisenberg 
(Kraków), Gantkowski (Poznań), Daszyńska-Golińska (Kraków), 
Skalski (Łódź): Alkoholizm w Polsce i jego zwalczanie. 20) Stop- 
czański (Kraków): Rozszerzanie się chorób wenerycznych w Kra­
kowie a prostytucya. 21) Janiszewski (Kraków): Higiena rasy.
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Posiedzenia Sekcyi odbywać się będą w domu Tow. lek. 
(ul. Radziwiłłowska 4, I. piętro).

Sekeya f i l o z o f i c z n a  pomieściła w swoim programie 
dwa tematy dyskusyjne, z których lekarzy może zajmować te­
mat: » Stosunek filozofii do nauk przyrodniczych* (referenci:
Prof. M. Straszewski i Prof. S. Zaremba). Oprócz tego zgłoszono 
w sekcyi tej dotąd 18 wykładów, z których kilka również stoi 
na pograniczu nauk przyrodniczych i lekarskich.

Wiadomości bieżące.

K raków . Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d.
7. VI. 1911 posiedzenie, na którem Prof. Kader przedstawił cho­
rych ze swej kliniki (chrząstniakomięsak łopatki, rozległe a oso­
bliwe zbliznowacenia brzucha po oparzeniu), których operował 
lub ma operować i mówił o postępowaniu w zapaleniu wyrostka 
robaczkowego i w kamicy nerkowej, Dr Radliński przedstawił 
operowany przypadek raka pęcherza i dwa przypadki rzekomych 
guzów mózgu, a Dr Kostrzewski miał wykład: »Serodyagnostyka 
raka*.

— Profesor M. L. Jakubowski, czcigodny Nestor pedya- 
trów polskich, obchodzi w b. m. 50-tą rocznicę doktoratu. Z tego 
powodu odbędzie się uroczyste odnowienie dyplomu w d. 26. 
b. m. w auli Uniwersytetu.

— Dyplom doktorski uzyskali pp. Jerzy Bujalski rodem 
z Płocka, Zygmunt Klukowski rodem z Oclęssy, Arkadyusz Fort- 
kiewicz z Sierpca w Królestwie Polskiem i Władysław Szumski 
z Ukrainy.

— Wystawa balneologiczna, urządzona przez Polskie To­
warzystwo balneologiczne, odbędzie się podczas XI Zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich w Krakowie, w czasie od 18 do 
31 lipca b. r. Dzięki życzliwości Prezydenta miasta Krakowa, 
Dr Leo, Knratoryi Akademii handlowej, a osobliwie dyrektora 
jej p. Kannenberga, uzyskał Komitet jeden z najokazalszych 
gmachów Krakowa, mianowicie Akademię handlową (Straszew­
skiego 29), doskonale nadającą się do powyższego celu. Na Wy­
stawę powyższą przesyłać można: 1) Plany i fotografie zakładów 
zdrojowych, uzdrowisk i lecznic. 2) .Plakaty i widokówki ze zdro­
jowisk i zakładów. 3) Przekroje geologiczne. 4) Przekroje i uję­
cia źródeł. 5) Próbki wód mineralnych. 6)»Próbki soli, borowiny, 
mułów, wyciągów i t. d. 7) Modele lub fotografie wanien, ko­
tłów i urządzeń technicznych. 8) Modele lub fotografie przyrzą­
dów leczniczych, używanych do elektroterapii, mechanoterapii, 
gimnastyki itd. 9) Mapy graficzne. 10) Dane statystyczne (frek- 
weneya, ilość kąpieli mineralnych i hydropatycznych, ilość wy­
słanych wód i przetworów). 1 1 )  Bibliografię (prace, broszury, 
prospekta). 12) Wzory przemysłu, a zwłaszcza odnoszące się do 
zdrojownictwa krajowego i urządzeń zakładów. 13) ZlDiory, do­
tyczące miejsoowej fauny . flory i t. d. Ceny miejsc dla wy­
stawców wynoszą: 1  m^sciany razem z 1  nr- stołu K 25. 1  nr2 
ściany z przylegającym 1 m2 podłogi K £ 0. 1 m3 podłogi w środku 
Iv 20. ,k,ała sala bez urządzenia K 150. Uprasza się•W ystaw­
ców o podanie powierzchni żądanej przez nich płaszczyzny: na 
ścianie, na podłodze, na stołach, na sztalugach. Adres: Biuro 
Wystawy balneologicznej — Kraków, Batorego 1 (parter), Tel. 
2112. Komitet wydawać będzie honorowe odznaczenia i dyplomy.

— »Ivrajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk* we Lwo­
wie przeniósł swoje biuro do własnego lokalu przy ul. Czarnie­
ckiego 1. 6 w parterze, gdzie też pomieszczona jest obecnie, re- 
dakeya organu Związku >Nasze zdroje* i dokąd też należy od­
tąd adresować wszelkie pisma.

— Kolej żelazna z Muszyny do Krynicy została otwarta.
— W Szczawnicy uchwaliła komisya zdrojowa odkażać 

mieszkania po k a ż d y m  gościu. Na pokrycie kosztów tego skła­
dać będzie każdy z gości drobną opłatę. Zarządzenie to zasługuje 
na zupełne uznanie.

Choroby zakaźne w K rakow ie. Od 28. V. do 3. VI. 1911 
zgłoszono przypadków: błonicy 9 f  1 (w tem obcych 3 f  •—), 
krztuśca 4 f  —, ospy wietrznej 2, płonicy 12 f  2 (4 j- 2), odry 
5 f  3 (3 f  1), duru brzusznego 5 f  — (2 f  —), nagminnego 
zapalenia opon mózg, 1  f  — (1 f  —), jaglicy 6.

Dr Janiszewski.

M ianowani: Prof. Pohl z Pragi profesorem farmakologii 
we Wrocławiu, Prof. Abderhalden profesorem fizyologii w Jjtalle, 
Doc. Winterstein profesorem fizyologii w Rostocku.

Zmarli: Histolog prof. Kerschner w Insbrucku, neurolog 
prof. Remak w Berlinie.

Redaktor odpowiedzialny:
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

N a jle p s z e  s k u tk i  w n ie ż y t a c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
boi Karlsbad lub też Generalna reprezentaoya dla Galioyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 31.

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATT0NI EG0 SOLI MUŁOWEJ.

Dr Władysław Kluger
b. Asystent kliniki med. Uniw. Jagiell., b. Aspirant I. klin ik 

med. Prof. tNoordena w Wiedniu 285

ordynuje od 15 ni aj a b. r. w M ARY E N B  ADZIE
„Stadt Hannover“ Kirchenplatz.

W Rpiictaentaall, w illa  S ch o n h e im ,  o rd .  j a k  c o r o cz n ie  
D r W .  S a d o w s k i .

Dr Aleksander Kulczycki
po specyalnych studyach klinicznych we Lwo­

wie; Wiedniu i Paryżu 291

o r d y n u i e  w I W O N I C Z U .

Dr Karol Morawski
b. asyTstent kliniki położniczo-ginekologicznej 
Uniw. Jagiell. ordynuje w chorobach kobie­
cych i wewnętrznych w Zakopanem, Krupówki 

(dom'Zwolińskiego), Tel. 26. 290

G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  ^
ĄJLEP$ZY Środek c h s z c w 1

^!A%RMĘGĘ ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE.
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O wpływie tłuszczów i mydeł na czynność 
wydzielniczą trzustki.

P od ał

Dr Jan Studziński (Kijów).

(Ciąg dalszy).

D o ś w i a d c z e n i e  X IV . 4. III. 19TO. P i^  » Pstry* 
wagi 14-5 kilo; tensam co i w doświadczeniu XIII. Do 
dwunastnicy wprowadzono i rozcięto balonik (tabl. VIII,).

W tem doświadczeniu wprowadzenie gliceryny nie 
okazało widocznego wpływu na wydzielanie. Z tych 2 do-

T A B I .IC A  V II I .

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w m inutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. po działkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

1
Ilość  w ydziela jącego 

, sie  w m inutę soku 

1 trzustkow ego w m i­

lim etr. pod ziaikach  

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkową

1 0  h. 9 ' 10  h. 3 5 ' 5
„  1 0 ' 8 „  3 0 ' 0
11 u ' 3 „  3 7 ' 4 24
,, 1 2 ' 3 1 7 „  3 8 ' 5
-  1 3 ' 1 „  3 9 ' 4

1 4 ' 2 58 podziałek  w 15 min.
» I s ' 2 10  h. 40 ' 4
„  1 6 ' 2 „  4 i ' 4

1 7 ' 6 \ lb 4 2 ' 3 IÓ
1 8 ' 3 -  4 3 ' 3

„  1 9 ' 3 4 4 ' 2
,, 20 ' 2 4 5 ' 4
, ,  2 1 ' 3 ,. 4 0 ' 3

22 ' 2 13 0 4 7 ' 5 18
2 3 ' 3 „  4 8 ' 4

1, 24 ' 3 .i 4 9 ' 4
4Ó podziałek  w 15 min. 5 o ' 4

Od 10  h. 24 ' do 1 0  h . 25 '  wpro- V 5 1 ' 4
wadzono do dw unastnicy 15  cm i  52 ' 3 19
sz. chem icznie czystej g liceryn y „  5 3 ' 4

10  h. 2 5 ' 4 0 5 4 ' 4
„  26 ' 1 53 podziaik i w 15 m in.
0 2 7 ' 1 iS
„  28 ' 4

29 ' 8
3 ° ' 2 Dośaviadcz enie zakończono.

n 3 1 ' X
3 2 ' 3 16
O7’ DO 4

» 3 4 ' 6

świadczeń widać, że gliceryna wywiera bardzo słaby wpływ 
na wydzielanie.

Zbadaniu wpływu kwasu oleinowego oprócz doświad 
czenia VIII., poświęciłem jeszcze następne doświadczenia.

D o ś w i a d c z e n i e  X V . 8. XII 1909. Pies »Puldog« 
wagi [ 3'3 kilo, tensam co i w doświadczeniu II. Do dwu­
nastnicy wprowadzono i rozdęto balonik (tabl. IX.).

T A B L IC A  IX .

Czas

Ilość  w ydziela jącego 

sie w m inutę soku 

trzustkow ego w  m i­
limetr. podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

Ilość' w ydziela jącego 

sie w minutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow a

1 1  h. 26 ' 1 2  h. 2 ' 35
2 7 ' 7 3 ' 35
28 ' 7 4 ' 30 1 5 1
2 9 ' 6 32 5 ' 26
30 ' ó „  0 ' 25
3 i ' 6 7 ' 25
3 2 ' 5 8 ' 28
3 3 ' u 9 ' 24 1 2 1

„  3 4 ' 6 27 ,, 1 0 ' 18
n 3 5 ' 5 0 1 J ' 26
o 3 0 ' 5 452  podzMuek w 15 min.
1, 3 7 ' 5 1 2  h. 1 2 ' 18
„  3 8 ' 6 1 3 ' 20
„  3 9 ' 6 27 „  1 4 ' I Ó 90
0 4 ° ' 5 „  1 5 ' 19

4 1 ' 5 „  1 6 ' 17
86 podziałek w 15 min. 0 1 7 ' r 8

Od 1 1  h. 4 1 ' do 1 1  h. 4 2 '  wpro- „  1 8 ' I Ó

wadzono do d w unastnicy 1 5  cm 1 9 ' 1 7 80
sz. kw asu  oieinow ego 20 ' 14

1 1  h. 42 ' 5 2 1 ' 15
0 4 3 ' 6 .1 2 2 '  ■ 14

4 4 ' 6 ' 59 2 3 ' 1 4
„  4 5 ' 16 2 4 ' 14 64
■, 4 0 ' 26 0 2 5 ' 1 1

4 7 ' 3 S 26 ' 1 1
„  4 8 ' 3 b 2j 4  podziałek  w 1 5 min.

0 4 9 ' 36 1 7 S 1 2  li. 42 ' 10
5 0 ' 33 4 3 ' 9

„  5 1 ' 35 4 4 ' 10 49
u 5 2 ' 35 „  4 5 ' 10

5 3 ' 35 .. 46 ' 10
0 5 4 ' 38

co

„  5 5 ' 39
„  5 0 ' 40

424  podziałek  w 1 5 min. D ośw iadczenie zakończono.
1 1  h. 5.7' 3Ó

„  5 8 ' 39
I „  5 9 ' 34 180

1 2  h. — 40
34

W doświadczeniu tem w 3 minuty po wprowadzeniu 
kwasu oleinowego zaczął się obficie wydzielać sok trzu­
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stkowy; ilość jego zaczęła się zmniejszać dopiero po 20 
minutach (jak i przy kwasie solnym). Ale jeszcze po gp- 
dzinie wydzielanie nie spadło do normy, chociaż było już 
blizko niej.

D o ś w i a d c z e n i e  X V I. 15. XII. 1909. Pies »Bułany« 
wagi 15*5 kilo. Tensam  co w doświadczeniach VII. i VIII. 
Do dwunastnicy wprowadzono i roza|to balonik (tabl. X.).

T A B L IC A  TC.

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w  minutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow a

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w  m inutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

, rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow ą

1 0  h. 2 ' 9 h - 4 3 ' 36
3 ' 1 2 17 4 4 24
4 ' 14 u 4 5 ' 28 176
5 ' 13 71 „  46 ' 42

„  6 ' 17 „  4 ? ' 46
7 ' 15 5 1 8  podziałek  w  1 5  m in.

„  8 ' 10 9 li. 48 ' 3&
9 ' 19 „  4 9 ' 23

io ' 12 75 5 ° ' 27 176

>> n ' 20 » 5 i ' 35
1 2 '  ■ 14 u 5 2 ' 55
1 3 ' 19 „  5 3 ' 5 °

14 „  5 4 ' 3 5
1 5 ' 1 2 79 „  5 5 ' 55 21 6
1 6 ' 1 4 „  5<ć 3 5

„  1 7 ' 20 0 5 7 ' 41
225  podziałek  w 15 min. 5 8 ' 3 °

Od 9 h. 1 7 ' do 9 h. i S '  wpro- u 5 9 ' 52
wadzono do dw un astn icy 1 5  cm Zastrzykn ieto  pod skore 0 0 1  siar-

sz. kw asu  oleinow ego czanu atropiny
9 h. 1 8 ' 1 2 1 0  h . — 48

„  1 9 ' 1 1 1 ' 46
,, 2 0 ' 10 84 U 2 ' 50 244
„  2 1 ' 30 3 ' 53
„  22 ' 21 4 ' 47
„  2 3 ' 25 33 5 3 6
„  24 ' 23 V 2 3
„  2 5 ' 28 1 1 5 T 20 109
„  26 ' 19 8 ' 20
„  2 7 ' 20 . >, 9 ' 10

28 ' 21 „  1 0 ' 20
0 29 ' 23 „  n ' 30
0 3 ° ' 3 3 1 28 „  1 2 ' 16 106
„  3 i ' 2 Ó „  1 3 ' 20
„  3 2 ' 25 u 1 4 ' 20

327  podziałek  w 15 min. 4 59  pod ziałek  w  15 m in.

9 h. 3 3 ' 3 3 10 h. 1 5 ' 19
„  3 4 ' 30 1 6 ' 22
„  3 5 ' 33 149 „  1 7 ' 19 92
„  3*>' 27 „  1 8 ' IÓ

„  3 7 ' 26 » 1 9 ' 16
„  3 8 ' 31
„  3 9 ' 33 D ośw iadczen ie zakończono.
„  4 ° ' 39 : 93

4 i ' 48
„  4 2 ' 42

W  doświadczeniu X V I. pomimo uprzedniego dość ob­
fitego wydzielania się soku trzustkowego, wprowadzenie 
kwasu oleinowego wywołało zwiększenie wydzielania już 
po 3 minutach, przyczem wydzielanie nie odrazu osiągnąło 
poziom najwyższy, lecz wzrastało powoli. Atropina, wpro­
wadzona w 42 minuty po kwasie oleinowym, żadnego wpływu 
na wydzielanie nie wywarła: przed atropiną wydzielanie ró­
wnało się 84, 1 1 5 ,  136, 149, 193, 176, 2 16  podziałek za 
każde 5 minut; po atropinie równało się ono 244, 109, 
106, 92 podziałek. Takiż sam w ynik otrzymaliśmy u psa 
»Srokatego«: przed atropiną 19, 22, 32, 38, po atropinie 
42, 36, 29 (patrz dośw. XVIII.).

Dla przekonania się, jak  wpływa na wydzielanie me­

chaniczne podrażnienie jelita przez wprowadzenie do niego 
płynu, wprowadziłem 40 cm. sz. O '9°/0 rozczynu soli kuchen­
nej. Okazało się, że rozczyn ten żadnego wpływu na wy­
dzielanie soku trzustkowego nie wywiera.

W prowadzony następnie kwas oleinowy wywołał po 
5 minutach znaczne zwiększenie wydzielania (zamiast 2, 4, 
7 podziałek na minutę otrzymano 13 , 15, 18). W 3 minuty 
potem wstrzyknięto atropinę, wydzielanie szło dalej bez 
zmian: przed atropiną 46 podziałek za 3 min., po 76. 57, 
45, 43 za każde 5 minut.

D o ś w i a d c z e n i e  X V III. 17. I. 19 10 . Pies »L ysyi 
wagi 1 3 7  kilo, tensam co w doświadczeniach III., IV7., X. 
Do dwunastnicy wprowadzono i rozdęto balonik, (tabl XI.).

TABLICA XI.

Czas

Ilość  w ydziela jącego 

sie w m inutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

Ilość w ydziela jącego 

sie w minutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkowa

9 h. 29 ' 10  h. — 3
» 3 ° ' 3 „  1 ' 6
„  3 i ' 3 „  2 ' 2 22

3 2 ' 4 19 77 3 ' 4
n 3 3 ' 4 4 ' 7
„  3 4 ' 5 5 ' 1 3
„  3 5 ' 5 „  b' 15
„  3& ' 5 7 ' i S

3 7 ' 6 22 Zastrzyknieto pod skore C 005  s ia r­
n 3 8 ' 3 czanu atropiny
» 3 9 ' 3 10  h, 8 ' 1 4

W prow adzono do dw unastnicy 40 9 ' 12
cm  sz. c iep łego  0 -9°/0 rozczynu ,, 1 0 ' 15 76

chlorku sodu „  1 1 ' 17
9 h. 40 ' 1 ,, 1 2 ' 18

u 4 1 ' 1 ! 3 ' 17
„  4 2 ' 6 1 3 77 *4 1 2

4 3 ' 3 „  1 5 ' 1 1 57
u 4 4 ' 2 1 6 ' 8
>, 4 5 ' 3 u 1 7 ' 9
„  4 9 ' 6 1 8 ' 8
„  4 7 ' 4 22 1 9 ' 7
„  4 8 ' 5 „  20 ' 9 45

4 9 ' 4 „  2 l ' 1 1
» 5 ° ' 4 „  22 ' 10
» 5 1 ' 4 2 3 ' 8

n 5 2 ' 5 2 5 77 2 4 ' 9
u 5 3 ' 8 „  2 5 ' 7 43
» 5 4 ' 4 11 9
u 5 5 ' 3 2 7 ' 10
u 5&' 2

71 5 7 ' 3 28 D ośw iadczenie zakończono.
58 ' 5

n 59 ' 5
O d 9 h. 59 ' do 10  h. —  wpro-
wadzono do dw unastnicy 1 5  cm  sz.

kw asu oleinow ego

Oprócz doświadczeń przewlekłych dla rozstrzygnięcia 
o wpływie kwasu oleinowego na wydzielanie soku (trzustko­
wego postanowiłem jeszcze wykonać doświadczenie ostre.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Meningitis vera, spuria(rneningismus) et serica

podał

Dr E. Stahr.

Niezbyt rzadko zdarza się klinicyście Spostrzegać 
chorych, n których z powodu spotykanych objawów skła- 
nia się dcRrozpoznania zapalenia opon mózgowo rdzeniowych. 
Chorzy tacy narzekają bowiem na dotkliwe bole głow yj 
na ból przy opukiwaniu czaszki, ból w7 karku, przyczem 
okazują sztywność w karku, a nieraz i dalszych części krę­
gosłupa, czasami lekkie odurzenie, mniejszą lub większą 
przeczulicę skóry i poszczególnych mięśni, lekko zapadnięty 
brzuch, skłonność do zaparcia, a nawet nierówność źrenic 
i pręgi Trousseaua. Tymczasem płyn dobyty przez nakłu­
cie rdzeniowe bywa zupełnie czysty i przejrzysty, a co wa­
żniejsza zupełnie jałowy, a naw7et nieraz nie zawiera żadnych 
nieprawidłowych ani cytologicznych ani chemicznych skła­
dników. W ynik badania płynu mózgowo-rdzeniowego w y­
łącza wtedy rozpoznanie zapalenia opon mózgowo-rdze­
niowych. A  w takim razie musi sobie klinicysta odpowie­
dzieć na pytanie, jakie inne choroby przejawiać się mogą 
podobnie, jak  zapalenie opon mózgowo rdzeniowych, choć 
niem nie są, czyli innemi słowy, które schorzenia mogą 
dawać tylko polórny obraz zapalenia opon mózgowo-rdze­
niowych, obraz, zwany przez nowszych autorów »meningis- 
mus«. Otóż cały szeiBg schorzeń zarówno miejscowych, to­
czących się w układzie nerwowym, jak i ogólnych, może 
dawać obraz rzekomego zapalenia opon mózgowo-rdzenio­
wych i o wszystkich powinien klinicysta pamiętać.

Przedewszystkiem moźĘ chodzić naturalnie o choroby 
układu n e rw ó w ® )  ośrodkowego i to albo o choroby z pod­
łożem anatomicznem, albo o choroby bez anatomicznego 
podłoża

Do chorób tego rodzaju z pewnem anatomicznem pod­
łożem należy ostre krwotoczne wewnętrzne zapalenie opony 
twardej (pachymeningitis haemorrhagica interna acuta), za­
palenie samego mózgowia (encephalitis), zakrzep zatoki żyl- 
nej (thrombosis sinus), bąblowiec mózgu, nowotwory opon 
mózgowych, tętniak w tylnym dole czaszkowym (aneurysma 
arteriae vertebralis lub basilaris), wreszcie /niedołężnienie 
poraźne (paralysis progressiva).

Rozpoznanie krwotocznego zapalenia opony twardej 
należy w m edycynie do najtrudniejszych, zwłaszcza, że ob­
jaw y tej choroby bywają często nieuchwytne i bardzo nie­
wyraźne. Nadto przyczyny chorobowe, które zapalenie opon 
miękkich wywołują, nierzadko powodują i zajęcie opony 
twardej (gruźlica). W odróżnieniu od prawdziwego zapale­
nia bywa w tem cierpieniu ból i sztywność karku mniejsza, 
objaw Kerniga niebardzo wyraźny, rzadko wyraźna prze- 
czulica skóry i mięśni, brak gorączki, a w płynie mózgowo- 
rdzBiiowym  stwierdzamy czasem krew. Zapalenie samego 
mózgu cechuje się od samego początku zwykle objawami 
poraźnymi. Zakrzepowi zatoki żylnej towarzyszy zwykle 
obrzęk skóry na wyrostku sutkowatym , stałe zwracanie 
głowy ku chorej stronie i objaw Griesingera, a mianowicie 
niedostateczne wypełnianie się krwią żyły szyjnej zewnętrz­
nej po stronie chorej. Bąblowca mózgu rozpoznać można, 
stwierdziwszy bąblowca w innych narządach. Najłatwiej

znaieść go w skórze. Eozynofilia krwi i brak gorączki prze­
mawiają za bąblowcem. Nowotwory mózgu przebiegają bez 
.gorączki, często z tarczą zastoinową na dnie oka, w płynie 
mózgowo-rdzeniowym uda się czasem znaieść charaktery­
styczne komórki nowotworowe, a często bywają nowotwo­
rem zajęte gruczoły chłonne na szyi. Pęknięcie tętniaka 
w tylnym dole czaszkowym rozpoznajemy, kiedy chory na­
gle traci przytomność prawie bez objawów podrażnienia 
opon mózgowych (brak przeczulicy, napięcia brzucha), nie 
gorączkuje, a płyn mózgowo-rdzeniowy jest wybitnie krwawy. 
M&aingizm, jako przejaw zniedołężnienia poraźnego' roz­
poznajemy przy pomocy wywiadów od otoczenia chorego; 
nierówność źrenic i brak ich oddziaływania, brak objawu 
Kerniga, przemawiają przeciw zapaleniu opon, a za zniedo- 
łężnieniem.

Do chorób układu nerwowego bez tła anatomicznego,
0 których tu pamiętać musimy, należy przedewszystkiem 
histerya, a czasem szał opilczy.

Za histeryą przemawiają brak gorączki, ciągła zmiana 
obrazu chorobwego, ujemny wynik cytologicznego badania 
płynu mózgowo-rdzeniowego, a przedewszystkiem łatwość 
psychicznego wpływania na chorego.

Z drugiej strony objawy meningizmu dawać mogą 
choroby zakaźne i zatrucia. Do zakaźnych chorób zaliczamy 
tu w pierwszym rzędzie dur, potem różę, grypę, zapalenie 
płuc, posocznicę, zimnicę, ostry gościec stawowy i wąglik. 
Do zatruć mogących tu wchodzić w rachubę należą z je ­
dnej strony mocznica i samozatrucie z jelit, a z drugiej 
strony zatrucie ołowiem lub mięsem (względnie rybami lub 
ostrygami).

Stanowcze rozpoznanie w przypadkach, przedstawia­
jących się klinicznie najzupełniej, jak  zapalenie opon mó­
zgowo-rdzeniowych, nie należy zatem do rzeczy łatwych, 
a już bez nakłucia lędźwiowego nieraz do niemożliwych.

Z własnego doświadczenia pamiftam taki przypadek:
[7-letni chłopiec dostaje nagle pewnego dnia z wie­

czora gwałtownego bólu głowy, bez żadnych zwiastunów, 
bez dreszczów. Zażywa sam przez kilka dni jakieś proszki, 
bez żadnej jednakże ulgi.

Wezwany w kilka dni później stwierdzam stan, najzu­
pełniej podobny do zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych. 
(Ciepłota ciała podniesiona (38'4°C), gwałtowny ból głowy, 
sztywność w karku bardzo znaczna, objaw Kerniga wyra­
źny, światłowstręt). Tego samego dnia dokonane nakłucie 
lędźwiowe i wypuszczenie około 20 cm s płynu mózgowo- 
rdzeniowego sprawiło natychmiastową ulgę. Na drugi dzień 
spadła ciepłota do prawidłowej i chory w 4 dni później 
opuścił łóżko zupełnie zdrów. Ut aliąuid, dostawał jakiś kwa­
sek wewnętrznie. Płyn mózgowo-rdzeniowy okazał się zu­
pełnie jałowym.

Co to była za choroba, tego dotąd nie wiem. Nie 
było to w każdym razie prawdziwe zapalenie opon mózgo­
wych, chociaż najzupełniej tak się przypadek przedstawiał
1 w czasie epidemii zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych 
niktby się w rozpoznaniu nie zawahał. W przypadku tym 
był najprawdopodobniej »meningismus«, choć nie mogłem 
stwierdzić żadnego schorzenia, któremu pozorne zapalenie 
opon towarzyszyć może.

Skoro zaś faktem jest, że rozpoznawać zapalenia opon 
mózgowych nie możemy dzisiaj wyłącznie na podstawie
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wejrzenia klinicznego i ■przedmiotowego badania klinicznego, 
a jedynie na podstawie wyniku .bakteryolofńcznego zbada­
nia płynu mózgowo-rdzeniowego, należy sobie postawić py­
tanie, czy jednakże wolno nam wstrzykiwać do kanału krę­
gowego surowicę swoistą w każdym przypadku, choćby nie 
prawdziwego zapalenia opon mózgowo-rdzeniowfich. Innymi 
słowy należy nąm się teraz zapytać, czy surowica swoista 
nie może choremu szkodzić.

Reskrypt c. k. Namiestnictwa we Lwowie z d. 28 
czerwca 1909 r. L . VII. v. 989/09 zaleca, co następuje:

20
»W celu leczenia nagminnego zapalenia opon mó­

zgowo-rdzeniowych wstrzykuje się 20 kub. cm. surowicy tło 
kanału kręgowego. Po wypuszczeniu przez lędźwiowe na­
kłucie około 20 cm2 wypociny, n ie  w y j m u j ą c i g ł y, mo­
żna przez nią zapomocą wstrzykawdd wyjałowionej wstrzy­
kiwać surowicę*.

Otóż reskrypt ten zaleca lekarzowi, żeby w przypadku, 
w którym rozpoznaje zapalenie opon nmzgowych, —- rozumie 
się nagminne, a nie gruźlicze, stosował surowicę na podsta­
wie rozpoznania Mjniczrifep, a nie bakteryologicznego, bo 
zaleca, by przez tę samą igłę, którą wypuszcza płyn dla 
zbadania, zaraz wprowadził surowicę. Nigdzie nie zaznacza 
reskrypt, że wstrzykiwać wolno tylko na podstawie doda­
tniego wyniku badania bakteryologicznego, a nawet nieco 
dalej mójvi tak:

»Jeżeli nie ma p o lep ie n ia  w ciągu 24 do 48 godzim 
niektórzy autorowie polecają ponowne wstrzyknięcie 20 cm 3«.

Teraz postaram się odpowiedzieć na pytanie, czy su­
rowica wstrzyknięta do kanału kręgowego jest dla ustroju 
obojętna, czy nie?

Już dawno zauwSPJfii lekarze chorób nerwowych i umy­
słowych, że niektóre cierpienia nerwowe, jak  padaczka i umy­
słowe, jak obłęd, przebi#gające z przygnębieni^n, mogą uledz 
pewnej poprawie lub okazywać łagodniejszy przebieg po prze­
mijających gorączkach lub odczynach ®vy wojujących i pod­
niecających odporność ustroju. Opierając się na tem spo­
strzeżeniu, próbowali nieJs&frzy autorowie (Donath, Fischer, 
Lepine) wstrzykiwać systematycznie takim chorym pod 
skórę nukleinian sodu, który w pewnych dawkach w yw o­
łuje gorączkę, a w krwi hyperleukocytozę.

Chcąc zadziałać jeszcze skuteczniej, postanowili Sicard 
i Salin x) dostać się do płynu mózgowo rdzeniowego, a tą 
drogą wprost wpływać na ośrodkowy układ nerwowy. N aj­
pierw zwrócili się do fizyologicznego rozczynu soli kuchen­
nej (8 % 0), a przekonawszy się, że bardzo małe ilos'ci płynu 
tego, bo nawet 3 do 4 cm 3, wstrzyknięte do kanału kręgo­
wego, wywoływały bardzo silny odczyn, zarzucili rozczyn 
K i i  i zaczęli wstrzykiwać również pod opony surowicę prze- 
ciwm eninSjsokową, uważaną dotąd za rfieszkodliwą. A le na­
wet bardzo małe dawki tej surowicy, bo 10  do 15 cm3, 
źle chorzy znosili. Stale zjawiał się odczyn ogólny i miej­
scowy.

x) S i c a r d  i Sa l i n.  »Reactions meningees consecutives 
aux injections arachnoidiennes lombaires de serum de cheval 
et de serum artificieb. Soc. de biolog. 19. III. 1910. »Histologie 
des reactions meningees aseptiąues provoquees chez łbommec. 
Ibid. 25. VI. 1910. »Reactions meningees apres serotherapie ra- 
chidienne dans un cas de meningite cerebro-spinale*. Soc. med. 
d. hópitaux 28. VII. 1910.

Do rzędu zaburzeń o g ó l n y c h  zaliczyć nąlćĄ' pod­
niesienie się ciepłoty o I do 2 stopni, ból głowy, czasem 
nudności, mało zaznaczony objaw Iyerniga, a czasami i b ó jJ 
w kończynach dolnych. Zaburzania te zjawiały się w 2 do 
3 godzin poi wstrzyknięciu, dochodziły szczytu swego nasi­
lenia w 5 do 6 godzin, a potem zwolna łagodniały i na 
drugi dzień zupełnie ustępowały. W niektórych przypadkach 
wyjątkowo trwały nieco dłiHej.

M i e j s c o w o ,  a więc w kanale kręgowym, można było 
już po 3 lub 4 godzinach stwierdzić, dobywszy przez na­
kłucie płynu mózgory.o-rdzeniowego, obfitą polinukleozę, 
płyn mózgowo-rdzeniowy mętny lulj> opalizujący, i jak  au­
torowie, posługując się określeniem W idala -), powiadają 
»puriforme«. Polinuklcoza ta ustępuje zwolna miejsca lim- 
focytozie, która może się utrzymywać nawet wyżej dwóch 
miesięcy.

Po takim odczynie stan umysłowy niektórych chorych 
poprawiał się chwilowo, jak  w czasie doświadczeń Fischera 
i Donatha, jednakże z powodu wspomnianych wyżej zabu­
rzeń autoroiwie zarzucili ten sposób. Przekonali się w toku 
tych prób zatem o tem, że wstrzykiwanie surowicy pod 
opony rdzeniowp w ywołvwa objawy zm alenia opon móz­
gowo-rdzeniowych, więcej lub mniej wyraźne, zależnie od 
dawki.

Podobne zmiany, jak  co dopiero opisane, mieli auto­
rowie sposobność stwierdzić nietylko w tych przypadkach, 
w których jak  powyżej opony były poprzednio zupełnie 
p r a w i d ł o w e ,  ale i w tych, w których opony były przed 
wstrzykiwaniem z a j ę t e  s p r a w ą  z a p a l n ą  p r z e w l e k ł ą ,  
jak  to bywa w toku wiądu rdzenia kręgowego. Płyn móz­
gowo-rdzeniowy zawierał w osadzie w toku wiądu wyłącznie 
limfocyty, a po wstrzyknięciu płyn nabierał wejrzenia »pu- 
riforme«, przyczem (pffwsze występowały objawy żywego za­
drażnienia korzonków tylnych, nieco słabszego po wstrzy­
knięciu rozczynu soli, zas' gwałtownego po surowicy koń­
skiej.

Raz zdołali autorowie przekonać się i na stole sekcyj­
nym o słuszności swych zapatrywań, a więc o tem, że wstrzy­
kiwanie surowicy powoduje zapalenie opon mózgowo-rdze­
niowych.

Pewien dorosły mężczyzna, chory na zapalenie płuc, 
zginął w kilka dni po*wstrzyknięciu pod opony rdzeniowe 
surowicy przeciwHieningokokoł*ej (20 cm3). Surowicę wstrzy­
knięto z tej przyczyny, że chory w toku zapalenia płuc 
dostał objawów zapalenia opon mózgowych. Nie rozpozna­
wano w tym przypadku wprawdzie stanowczo zapalenia 
opon mózgowo-rdzeniowych, tylko je  przypuszczano, bo 
badanie płynu mózgowo-rdzeniowego, dobytego bezpośre­
dnio przed wstrzyknięciem, nie stwierdziło obecności ża-

■*) Widal już w r. 1906' zwrócił uwagę na następujący 
szczegół. Zdarza się, że płyn dobyty z opon okazuje czasem 
osad, składający się prawie wyłącznie z ciałek białych wieloją- 
drzastych, ale co ważniejsze, że jądra ciałek tych mają zupełnie 
ostre obrysy i że obok tych ciałek nie stwierdzamy w dobytym 
płynie obecności żadnych bakteryi. Płyny takie, pod mikrosko­
pem wyglądające jak ropa, nazwał »jOriforme«. Z tego, że 
te ciałka białe mają ostro zarysowane jądra, wnosi Widal, że 
w takim »puriforme« płynie nie ma żadnej walki między ciał­
kami a bakteryami i że dlatego właśnie nie rozpadają się ni­
gdzie jądra ciałek wielojądrzastych, jak to bywa w prawdziwym 
ropnym płynie. Obraz taki pozwala zdaniem Widala na po­
myślne rokowanie.



dnego nieprawidłowego składnika cytologicznego, chemi­
cznego ani żajnych bakteryi. Otóż na sekcji stwierdzili 
autorowie bardzo żywe nastrzykanie naczyń, na oponach 
miękkich rdzenia, wysięk na oponach i około naczyń; prze- 
BewszydWem w okolicy tylnej lędźwiowo-krzyżowej, je­
dnakże wypustki tej sprawy zapalnej sięgały w ' górę aż 
w okolicę opuszkową.

Autorowie dochodzą na podstawie swych spostrzeżeń 
do wniosku, że i w toku ostrego zapalenia opon mózgo­
wych wstrzyknięcie surowicy samo przez się na pewno też 
powoduje podrażnienie opon r&ózgowych, a tylko, że ono 
się gubi pośród innych objawów mózgowych i to objawów 
wysokiego nasilenia choroby samej i dlatego nie zwrócił 
nikt na nie uwagi w toku seroterapii zapalenia opon mó­
zgowo-rdzeniowych.

A  teraz dla zaokrąglenia obrazu przytoczę dwa przy­
kłady z praktyki, podane przez tychże autorów, a dowo­
dzące, do jakich błędów w rokowaniu i rozpoznaniu pro­
wadzić może nieznajomość tej s®raw y (meningitis serica).

Pewien lekarz ordynująpy wezwał raz na naradę je ­
dnego z autorów do 16-letniego chłopca, chorego na zapa­
lenie ąpon mózgowo-rdzeniowych. Rozpoznanie stwierdzone 
bwo w tym przypadku badaniem bakteryologicznem. W cza­
sie, kiedy chory bardzo w yscSo g o rączk o w i (390 — 40° C), 
dokonano cztery razy nakłucia lędźwiowego i za każdym 
razem wstrzyknięto 20 cm3 swoistej surowicy Doptera. 
Około dwunastego dnia zaczęła choroba zwalniać, objawy 
chorobowe ustępować, chory wchodzić niejako naHdrogę 
ozdrowienia, kiedy nagle po trzech dniach gorączka znowu 
się podniosłąfjdo 3§ ’2° i zjawił się nanowo ból głowy. L e ­
karz ordynujący, pąwny, że surowica nią. może szkodzić, 
natychmiast ją znowu wstrzyknął (20 cm3], przyczem płyn 
mózg9wo-rdzeniow)™wypłvwał z igły prawie zupełnie przej­
rzysty. Na drugi dzień po wstrzyknięciu gorączka przekro­
c z *  4.00 C , stan ogólny chorego się pogorszył, chory 
w nocy majaczył. Nakłucie lędźwewe, w tym stanie cho­
rego dokonanej wydobyło płyn zupełnie mętny i lekarz 
ordynujący, przekonany, że ma przed sobą ciężki nawrót 
choroby, zabierał się już do ponownego wstrzyknięcia su­
rowicy w dawce większej od poprzednich. OtęM konsulent | 
nabrawszy przekonania, że chory nie dostał wcale nawrotu 
choroby, ale że chodzi tylko o podrażnienie opon mózgo­
wych wstrzykiwaną surowicą (meningitis serica), radził za­
niechać wstrzykiwali Padanie dob\sgbgo płynu stwierdziło, 
że jest jałow y i »puriforme«, t. z. składa się wyłącznie 
z ciałek białych wielojądrzastych o jądrach ostro obryso- 
wanych. W 2 doby później burza przeleciała i ozdrowienie 
weszło na prawidłowe tory.

Oto przykład pomyłki w rokowaniu.
Pewnego dnia znowu przysyłają autorowi do praco­

wni szpitalnej płyn mózSjowo-rdzeniowy, zupełrffbkjprzejrzy- 
sty i czysty. Nie znaleziono w nim żadnej bakteryi ani 
większej ilości białka, osad był prawidłowy. Lekąrz ordy 
nujący myślał o zapaleniu opon mózgowo rdzeniowych Na 
podstawie rozbioru odpowjecnyano, że w danym przypadku 
nie ma zapalenia opon. Nazajutrz jednak don&si lekarz or­
dynujący, że widocznie zaszła pomyłka, bo u chorego na- 
pewjro są objawy zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych 
i przysyła do pracowni, jako oczywisty dowód pomyłki la­
boratoryjnej, płyn mózgowo rdzeniowy chorego, opalizujący,
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ropiasty, z osadfcm obfitującym w ciałra białe wielojądrza- 
ste o ostrych obrysach. Bakteryi i w tej próbce płynu mó­
zgowo-rdzeniowego nie było. W tedy autor udał się do cho­
rego i tam stwierdził, co następuje: Chory leży już 12-ty
dzień. Dnia poprzedniego nakłuto u nijgo kanał kręgowy, 
wypuszczono płyn, który za pierwszym razem do zbadania 
odesłano, i natychmiast wstrzyknięto pod opony 20 cm3 su­
rowicy przeciwmeningojjokowej. I naturalnie wystąpiło po­
drażnienie opon surowicą (meningitis serica). Chory ten bo­
wiem cierpiał na zapalenidjjfopna migdałptjw, czemu towa­
rzyszył meningizm. pozorne .zapalenie opon, które lekarz 
ordynujący wziął za zapalenie opon prawdziwe. W JSBdni 
później bez żmudnych zabiegów chory "wrócił do zupełnego 
zdrowia. Oto znowu pomyłka w rozpoznaniu.

Spostrzeżenia te, a nie mogę na cif® ile przypuścić, żeby 
zabiegi autorów nie były dokonane zupełnie jałowo, a więc 
żeby zaburzenia spowodowane były zakazaniem opon mó- 
zgowo-rdzeniowch, dowodzą dostatecznie, że surowica prze- 
ciwmeniragokokowa wstrzykiwana pod 9,pony nie jest dla 
ustroju obojętna, bo powoduje zapalenie opon, które mo­
żemy nazwać, w (Udrożnieniu od innych postaci zapalenia: 
» meningitis serica« ; a więc należy surowicę stosować tylko tam, 
gdzie jest naprawdę potrzebna, gm ie rozbiór bakferyolo- 
giczny wykazuje obecność ziarenkowca zapalenia opon, 
A  zresztą surowica przeciwmeningokokową, jak każda suro­
wica końska, wprowadzona do ustroju czy to drogą pod­
skórną, czy pod opony, pozostawia ponadto w ustroju stan 
t. z. nadwrażliwości (anafilaksyi), który lwjjże w ukryciu 
trzymać się latami, ,1™ przy nadarzającej się sposobności 
wybuchnąć i to w postaci lfięraz bardzo Aiężkiej. A  sposo­
bnością tą może być późniejsza kiedykolwiek potrzeba sto­
sowania surowicy w toku błonicy, tężca, prawdziwego za­
palenia opon mózgowych i t. d. i t. cl.

Z wyżej przytoczonych względów nie należy mojem 
zdaniem, jakto radzi reskrypt Namiestnictwa, »po wypu­
szczeniu przez lędźwiowe nakłucie około 20 cm3 n ie  w y j ­
m u j ą c  i g ł y  wstrzykiwać przez nią surowicę«, â B prze­
ciwnie należy, wypuściwszy płynu około 20 cm 3, igłę wy­
jąć, płyn posłać do mracowni bakteryologiczne] i dppiero 

I uzyskawszy z pracowni odpowićdź, że w przesłanym pły­
nie stwierdzono oM cność naeningokoka, co w ciągu tego 
samego dnia stać się może, wtedy dopiero wstrzyknąć su­
rowicę przeciwmeningokokową. Na wynik razbioju balc|g-| 
ryologicznego należy tembardziej czekać i dopiero w razie 
dodatniego wyniku surowicę swoistą wstrzykiwać, że wstrzy­
kiwanie surowicy przeciwifeningokokowej należy vf potrze­
bie ponawiać, a więc można chorego narazić nietylko na 
»meningitis serica«, ale już od drugiego wstrzykiwania po­
cząwszy na chorobę surowiczą (»Serumkrankheit«), na owe 
ciężkie powikłania z nadwrażliwości. Ze niepotrzebnie sto­
sowana surowica przeciwmeningokokową może wywoływać 
ciężkie zaburzenia, a nawet i zejście śmiertelne, zwracał 
uwagę Wiclal naRKtatnim kongresie w Paryżu.

O tych szczegółach powinni pamiętać lekarze-praktycy 
w toku seroterapii zapalenia opon mózgowo-rdzlniowycl) 
i dlatego o nich na tem miejscu mówiłem.
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Oceny i spraw ozdan ia .

Odpowiedź na krytykę Prof. Bylickiego pod tytu­
łem. »Kilka słów o podręcznikach położnictwa dla poło­
żnych z powodu ksiąHsczki Prof. D r Adam a S o ł o w i j a :  
Nauka położnictwa dla położnych*.

W Nr 21 »Przeglądu ]ekarskicgp« z d. 27. maja 19 1 1 
w rubryce »Oceny i sprawozdania* pojawiła się krytyka 
mojego podręcznika »Nauka poEżnicjpwa dla położnych 
w krótkim zarysie*, napisana przez Prof. Bylickiego.

Na Jffiątępie swej krytyki podnosi Prof. Bylicki tru­
dność naprsdnia dobrego podręcznika do nauki położnictwa 
dla położnych o nizkim poziomie inteligencyi i ubolewa, 
że do szkół położnych przyjmuje się uczennice o nizkim 
poziomie, już przed 9 laty dałem wyraz temu ubole­
wania godnemu stanowi, jednakowoż jako zwolennik nie­
tylko idealnych, lecz także realnych usiłowań, muszę się li­
czyć z faktycznymi stosunkami, t. j. z takim materyałem 
ucźenmc szkół położnych, jaki jest w rzeczywistos'ci obe­
cnie i będzie jeszcze przez długie lata w naszym kraju, 
więc pisząc podręcznik, musiałem się zastosować do rze- 
czywisjćgo materyału uczennic i ograniczyć wymagania 
wiedzy teoretycznej do najskromniejszych granic, by uła­
twić uczennicom możność jej zrozumienia i objęcia pamię­
cią. Równoczes'nie położldem gfówiSy nacisk na prakty­
czne wyćwiczenie uczennic w aseptyce, podpieraniu kro­
cza, racyonalnem traktowaniu okresu łożyskowego, zapo­
znając je równocześnie z naj ważniejszemi powikłaniami 
ciąży, porodu i połogu i wpajając w nic równocześnie 
jak  największą odpowiedzialność, ażeby w każdym niepra­
widłowym przypadku wzywały jak najprędzej lekarza. 
W ten sposób wykształcone i takim choć skromnym zaso­
bem wiedzy wyposażone położne mogą zdaniem mojem 
pożytecznie spełniać swój zawód i jeźli gdzie, to w naszym 
kraju najbardziej ich potrzeba, bo u nas stosunki są wprost 
orłłakane i zaledwie jedna czwarta częs'ć wszystkich poro­
dów odbywa się przy pomocy położnych.

A  teraz przejdzhny do poszczególnych zarzutów.
Już sam tytuł n ie#podoba się Prof. Bylickiemu. »Je- 

żeli autor tej książeczki chciał sobie ułatwić pracę śród 
najgorszego materyału i dla najniższego poziomu go prze­
znaczył, to mogja ona w postaci litograficznego zeszytu 
służyć do użytku czysto domowego, nie wschodząc poza 
mury szkoły pod szumnym tytułem »nauki położnictwa«.« 
Stwierdzam zatem, że tytuł mojego podręcznika opiewa do­
słownie: »Nauka położnictwa dla położnych w krótkim za­
rysie*, że zatem z góry zapowiada swoje skromne roz­
miary, cel zaś jego określa jasno przedmowa, a treść od­
powiada w zupełności zamierzonemu przeznaczeniu.

Prof. Bylicki sądzi, że »aseptyka jest jak cała reszta 
niedostatecznie nawet dla najskromniejszych wymagań 
traktowana*. Otóż na to odpowiadam, że jeżeli co, to 
aseptyka jest osią praktycznego wykształcenia i tak samo, 
jak  nikt jeszcze nie stał się operatorem przy zielonym sto­
liku,  tak samo żadna położna nie nauczy się aseptyki 
z podręcznika, tylko wśród ciągłego praktycznego ćwicze­
nia się w jej zastosowaniu!

Mogę upewnić Prof. Bylickiego, że uczennice mojej 
szkoły więdzą dokładnie, jak należy w rozczynie sody go­
tować szczotki, nożyczki, cewnik i tasiemki, wiedzą jednak 
rówmocześnie, że i bez sody można to skutecznie uczynić. 
Uczennice mojej szkoły wiedzą także dokładnie, w jaki spo­
sób odbywa się wyjałowienie waty i gazy, nie urządzają 
jednak fcegp »nad garnkiem*, lecz mają wpojoną w pamięć 
przestrogę, by później w praktyce używały tylko takiej 
waty i gazy, która daje pewność, że jest należycie w yja­
łowiona i odowiednio opakowana. W podręczniku zaś niema 
o tem mowy, że szczotki, cewnik, nożyczki i tasiemki na­
leży gotować lub poddać dłuższemu działaniu pary gorą­
cej, lecz na str. 27 w ustępie »przygotowania do porodu«

jest całkiem wyraźnie powiedziane, że te przedmioty mają 
być wygotowane, a o gorącej parze niema tam ani słowa! 
Natomiast na str. 7 1 , gdzie niowS o zapobieganiu gorączce 
połogowej, znajduje się ustęp, przypom inający położnej, 
że »przybory lub opatrunki, które się mają zetknąć z cia­
łem rodzącej, naltóy przedtem przez 10 minut wygotować 
lub poddać dłuższemu działaniu pary gorącej*, co ma być 
dla położnej przypomnieniem, że wolno jej używać tylko 
przyborów wygotowanych (jak na str. 27 było podane) 
i tylko tych w handlu będących opatrunków, które zo­
stały wyjałowione zaptumocą gorącej pary. —  Widocznie 
zatem mój podręcznik nie jest »mało czemś więcej, niż spi­
sem rzeczv«, lub tylko ^wyciągiem z wyciągów*, skoro 
nawet tak krytyczny f t a w a d a w c a , ja k  P,rof. Bylicki, nic 
przeczytał go dokładnie, w przeciwnym razie nie .byłoby 
mu się przytrafiło także twierdzenie, że »o sublimacie niema 
w nim m ow ye Tymczasem na str. 16  podręcznika znaj­
duje się następujący ustęp: »Najsilnicjszym środkiem od­
każającymi jest sublimat w rozczynie I grama na tysiąc 
gramów wody, wolno go jednak używać do odkażania rąk 
tylko na wyraźne zlecenie lekarza, przyczem powinna po­
łożna zawsze pamiętać, że sublimat jest bardzo silną tru­
cizną*. Prof. Rylickiemu powinno być także wiadome, że 
już przed 9 laty domagałem się obowiązkowego za­
prowadzenia sublimatu w celu odkażania rąk położnych 
w praktyce, ponieważ jednak dotychczas obowiązujące prze­
pisy służbowe dla położnych nie dopuszczają sublimatu 
w praktyce położnych, więc jako nauczyciel muszę się 
z nimi liczyć i mogę zalecać w podręczniku używanie sub­
limatu tylko z zastrzeżeniem wymienionej ostrożności. 
W mojej szkole jednak nie wolno uczennicom inaczej ba­
dać rodzących, jak  po wyjęciu rąk z pięciominutowej ką­
pieli w rozczynie sublimatu (1 : 1000).

Do braków aseptyki zalicza Prof, Bylicki także »po- 
minięcie przestrogi, by nie odprowadzać do m acicy pępo­
winy wypadniętej na zewnątrz przed części rodne« Prze­
strogi tej, ogólnikowo wypowiedzianej, w zupełności nie 
uznaję, bo nie zgadzam się na wydanie wyroku śmierci dla 
płodu, jeżeli jest jeszcze możność ratowania jego życia. 
Pod jakim zaś warunkiem i w jaki sposób wolno położnej 
przestąpić do odprowadzenia wyOTclniętej pępowiny, poucza 
ją  całkiem dokładnie str. 57 podręcznika.

Prof. Bylicki gorszy się dalej, że przez kość krzyżową 
przebiega kanał, w którym się mieści rdzeń kręgowy. 
A przecież trsseba było położnej w jakiś przystępny spo­
sób powiedzieć, co w tym kanale się mieści, a mogłem to 
tem spokojniej w ten sposób określić, że i nasz »Słownik 
lekarski polski* tłomaczy »cauda equina« przez »koniec 
rdzenia (ogon kojjsk#*. Przecież nie można było powie­
dzieć w podręczniku dla położnych, że nerwy lędźwiowe, 
krzyżowe i ogonowe łączą się razem w tak zwany ogon 
koński i tworząc przedłużenie rdzenia kręgowego przebie­
gają przez kanał kości krzyżowej lub wyliczyć zhwartość 
! kanału,  n. p. według W aldeyera (Das Becken, str. 149 
od lit. a, aż do lit. h).

Prof. Bylicki podsuwa mi twierdzenie, że poszcze­
gólne części miednicy zrastają się ze sobą tylko w panewce 
stawu biodrowego. Tymczasem na str. 4 mojego podrę­
cznika znajduje się następujący zgodny z rzeczywistością 
ustęp: »Kości boczne składają się pierwotnie w wieku dzie­
cięcym z kości biodrowej, siedzeniowej i łonowej, które 
zrastają się później ze sobą w panewce stawu biodrowego. 
Połączenie kości bocznych ze sobą od przodu tworzy spo­
jenie łonowe, od tyłu łączą się kości boczne z kością 
krzyżową*.

Także porównanie miednicy małej z pierścieniem ko­
stnym od przodu wklęsłym, a od tyłu wypukłym, niepo- 
doba się Prof. Bylickiemu. A  jednak miednica mała, z boku 
widziana* przedstawia odpowiednio do wygięcia kości krzy­
żowej i przebiegu osi miednicy kształt wymieniony i musi 
być coś prawdy w tem, bo podobną definieye znajduję 
także n. p. u Spatha (Lehrbuch der Geburtshilfe fur Heb-
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ammen, str. 28): »Der Beckenkanal erscheint daher in der 
Mitte nach riickwarts ausgebaucht und der Aushóhlung des 
Kreizbeines entsprechend gleichsam um die Schossfuge ge- 
krummt«.

Zbyt małostkowa wydaje mi się uwaga Prof. Byli- 
ckiego, odnosząca się do łożyska i pępowiny, więc ją  po­
mijam i przechodzę do zakwestyonowania wartos'ci mie­
rzenia obwodu miednicy. Prof. Bylicki sądzi, żę »mierze- 
nie obwodu miednicy może być uzupełnieniem zupełnie 
wyczerpanego innego mierzenia, że jednakowoż samo dla 
siebie niema żadnej wartości«. W obec tego zechce Prof. 
Bylicki przyjąć do wiadomości, że tak znakomity położnik, 
jakim był Spath, przywiązywał znaczenie do wymiaru 
obwodu miednicy i wszyscy jego uczniowie, do których 
i ja  razem z Piskjtóldem mam zaszczyt się zaliczać, mieli 
sposobność na obfitym materyale klinicznym poznać war­
tość mierzenia obwodu miednicy, nie potrzebuję zatem do­
piero teraz robić doświadczeń w tym kierunku. Prof. By­
licki przedstawia rzecz w ten sposób, jakobym  ja  uczył po­
łożne mierzenia obwodu miednicy, jako »jedynego« jej ba­
dania. Tymczasem na str. 46, która podobnie, jak  wiele 
innych, widocznie uszła uwagi Prof. Bylickiego, znajduje 
się w ustępie o miednicy ścieśnionej cały szereg charakte­
rystycznych objawów i sposobów ułatwiających położnej 
rozpoznanie miednicy ścieśnionej podczas porodu. Mierze­
nie obwodu miednicy jest więc tylko jednym ze sposobów 
rozpoznania miednicy ścieśnionej, w każdym razie jednak 
bardzo prostym i cennym, zwłaszcza dla położnej.

Prof. Bylicki popełnił wielką nieostrożność, zarzucając 
mi w swej krytyce, »jest nieprawdą, aby przy pravw  
dłowym porodzie czaszkowym poprzedzało ciemiączko małe«. 
Jest rzeczą smutmą, że nawet z powodu oklepanych i utar­
tych pojęć, jak sprawa mechanizmu przy porodzie czaszko­
wym, trzeba prowadzić dyskusyę, skoro jednak została mi 
ona narzucona, więc muszę przypomnieć, że kręgosłup nie 
jest przymocowany w środku podstawy czaszki, lecz bliżej 
kości potylicznej, skutkiem tego główka, posuwając się co­
raz niżej w miednicy, obniża się skutkiem oporu części 
miękkich coraz bardziej tyłogłowiem, a więc i ciemiączkiem 
małem ku dołowi. Dla przykładu odsyłam do podręcznika 
Bumma (Grundriss zum Studium der Geburtshilfe 1902, 
str. 199, Fig. 179), gdzie na str. 200— 201 czytamy: »N§ch 
dem Gesagten kann somit bei Primiparen in der Regel 
von einem besonderen Eintrittsmechanismus nicht die Rede 
sein. Der K o p f steht, wenn dite Treibwehen ansetzen, be- 
reits mit g e s e n k t e m  H i n t e r h a u p t  tief im Becken. 
Wo dagegen der K o p f wahrend der Eroffnungsperiode 
noch iiber oder nur lose auf dem Beckeneingang stand, 
wird ein Eintrittsmechanismus beobachtet und er besteht 
darin, dass der vorruckende K o p f sich starker beugt, d a s 
H i n t e r h a u p t  tiefer tritt und zu m  v o r a u s g e h e n d e n  
T h e i l  wird*. Podobnie przedstawiają mechanizm porodu 
czaszkowego Olshausen i V eit (Lehrbuch der Geburtshilfe 
1 899), krótko mówiąc wszystkie znane i uznane podręczniki 
położnictwa na całym świecie od bardzo dawnych aż po 
dzisiejsze czasy, a więc i ja  nie mogłem go inaczej przed­
stawić! Pytam się zatem, jaką bardziej charakterystyczną 
cechę prawidłowego porodu czaszkowego można podać po­
łożnej, jak  tę, że przy badaniu wrewnętrznem powinna 
stwierdzić ciemiączko małe na najniżej znajdującej się, 
a więc poprzedzającej części główki, t. j. tyłogłowiu?

Cechy prawidłowego okresu łożyskowego są krótko, 
lecz wyraźnie na str. 22 i 24 w ustępach »rozmiary ma­
cicy zaraz po urodzeniu się płoau« i »odklejanie się ło­
żyska* podane, a polecone przezemnie kontrolowanie dna 
macicy, lecz bez niepotrzebnego jej nacierania, jest powsze­
chnie przyjętą najracyonalniejszą zasadą postępowania 
w okresie łożyskowym.

Prof. Bylicki twierdzi, że »macica musi dnem wznosić 
się w górę w miarę obniżania się łożyska przez szyję do 
pochwy i że bez 'kropli krwi może dnem dosięgnąć do 
podżebrza, zwykle praw ego«. Ładnie wyglądałaby ta ro­

dząca i dydaktyczne wyniki szkoły położnych, której w y­
chowanki zostałyby wyszkolone w pojęciu, że to nie szko­
dzi, gdy macica dosięga dnem do podżebrza!

Różnica między dyetą płynną, przezemnie w pierw­
szych 5 dniach połogu poleconą, a dyetą głodową dawniej­
szych czasów, stosowaną prz&  pierwsze tygodnie połogu, 
jest tak wielka, że dowcip o ziółkach ślazu, 3 rzu i lukre- 
cyi całkiem niewłaściwie został do niej zastosowany.

Także powątpiewanie Prof. Bylickiego o więkjszej czę­
stości krwawienia pochodzącego z pęknięć pochwy,, niż 
z przedarcia szyi macicy, nie jest uzasadnione, bo u wielo- 
ródek pękają nierzadko żylaki w pochwie/ podczas gcty 
u pierwiastek: pęknięcia, zwłaszcza w dolnej części pochwy 
(nieraz w związku z tak częstem pęknięciem krocza) b y ­
wają tak częste, liczne i głębokie, że wywołują wogóle czę­
ściej krwawienia, niż przedarcia szyi macicy, choćby także 
dlatego, że szyja macicy pęka u pierwiastek z końcem 
pierwszego okresu porodowego i zanim nastąpi poród, 
upływa tak wiele czasu, że przedarcia szyi macicy zytykle 
już nie krwawią.

Wreszcie i język podręcznika nie podoba się Prof. 
Bylickiemu. Być może, że są w nim pewne naleciałości 
czternastoletniego pobytu wśród otoczenia niemieckiego, 
zdaje mi się jednak, że nie są one tak rażące, ażeby trzeba 
było koniecznie o nich wspominać. W każdym razie zas 
należało dosłownie przytoczyć zwrot, który, jak  sądzi Prof. 
Bylicki, ^najlepiej się udał«. Mianowicie na [str. 29 dałem 
takie określenie prawidłowych odchodów połogowych: »Za- 
pach odchodów połogowych powinien być mdły, a nigdy 
cuchnący«; niema w tern zatem tej sprzeczności słownej, 
jaka się mieści w niedokładnym cytacie Prof. Bylickiego: 
»Zapach odchodów połogowych nie powinien być cuchnący*.

W ten sposób wykazałem, że w sz y s tk ą  zarzuty Prof. 
Bylickiego są wręcz nieuzasadnione. Krytyka powinna być 
przedmiotowa, sumienna i lojalna, więc bezstronny czytel­
nik oceni, co należy sądzić o zarzutach, opartych przewa­
żnie na niedokładnem cytowaniu tekstu lub na słowach 
i zdaniach wyrwanych z całości. Takie zarzuty zwracają 
się przeciw temu, kto je  wymierzył. Daleki od przekona­
nia o doskonałości mojego podręcznika, byłem z góry przy­
gotowany, że niejedno w nim da się jeszcze poprawić 
i dlatego jestem gotów dla dobrą sprawy przyjąć wszelkie 
życzliwe fYskazówki, byle nie były tym duchem, co krytyka 
Prof. Bylickiego, owiane. Prof. Dr A. Soło wij.

P iśm ien n ic tw o  bieżące.X.

Chirurgia. 

G u l e k e .  Doświadczalne badania nad tężyczką.
(Arch. f. klin. Chir. 94, III.). Doświadczenia autora, przepro­
wadzone na psach i kotach, dowodzą pewnego antagoni­
zmu między gruczołami przytarczycznymi, a nadnerczami 
i gruczołem tarczowym. T ak  np. po usunięciu gruczo­
łów przytarczycznych wybucha zwykle u zwierząt tężyczka. 
Otóż jeżeli wtedy usunie się nadnercza, tężyczka ustępuje 
i aż do śmierci zwierzęcia się nie zjawia. Natomiast nie na­
stępuje to lecznicze niejako działanie wyjęcia nadnerczy na 
tężyczkę, jeżeli pozostały w ustroju pewne części funkeyo- 
nujące tarczycy, co dowodzi wybitnego antagonizmu tar­
czycy i gruczołów przytarczycznych. K,

B e r i n g  i M e y e r .  Doświadczalne badania nad 
uczulaniem na promienie Rontgena zapomocą przegrze­
wania. (Miinch. med. Woch. 1 91 1 ,  Nr 19). Dotychczasowe 
próby z uczulaniem tkanek na działanie promieni Rontgena 
przez ucisk, wstrzykiwania eozyny, choliny, lecytyny, chi­
niny i t. p. nie dały wyników dodatnich, natomiast zauwa­
żono, że przegrzewanie (termopenetracya) zwiększa bardzo 
działanie promieni. Autorzy przeprowadzili badania kon-
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trolne na jądrach królika i w 'istocie przekonali się, że po­
przednie przegrzewanie zwiększa kilkakrotnie siłę działania 
promieni X. K.

G  la s  er. Ogólne podstawy rozpoznania, wskazań 
i leczenia kamicy żółciowej. (Munch. med. Woch. 1 91 1 ,  
Nr 19). Pm ca Glasera jest niejako odpowiedzią na wywody 

H enra w sprawie leczenia kamicy żółciowej (M. m. W. Nr 
ijih« Dążeniem n a s z ®  powinno być umieć rozpoznawać 
kamićfe wczas, a nie spierać się, czy w stadyach późnych 
leczyć ma internista, czy chirurg. Zdanie Kehra, że w yle­
czenia internistyczne są tylko pozorne, a w 80°/0 sprawa 
przycicha sama i bez leczenia, jest o tyle niesłuszne, że 
sama zasada Ieegenia polega właśnie na tem, |ry poma­
gać naturze, a wywołanie przyciszenia choroby, trwa­
jącego latami, m'ą dla chorego niemniejsze znaczenie, niż 
wyleczenie np. przez operacyc. która po pewnym czasie 
dać może taffsamo nawroty, zrosty i t p. Podług Glasera 
bardzo źle posabpują chirurdzy, wycinając zawsze be* "wa­
hania woreczek żółciowy, który jest narządem potrzebnym 
i chroniącynWpd przepełnienia i zastoju w drdgach żółcio­
wych. Wreszcie broni Glaser cjholijgenu, dowodząc, że 
w wielu przypadkach działa on znakomicie leczniczo, wy­
wołując rozpuszczanie się częste cholestearyny. Obowiązkiem 
internisty jest w początkach zapobiegać i leczyć chorobę, 
a nic skazywać chorych ze względu na znaczny postęp 
chirurgii w każdym przypadku na opceracyę. K.

Dentystyka.
Zi l z .  Formicyna i jej zastosowanie przy amputa- 

cyi miazgi zębowej. (Ash’s Wiener Vierteljahrs. Luty 1 9 1 1 ) 
Autorowi nie chodzi o wprowadzanie nowego sposobu le­
czniczego, raczej wraca się on w całej sprawne leczenia i sto- 
suu aria leku wstecz do cza90w wprowadzonej przez Adolfa 
Witzla' amputacyi miazgi, oraz do czasów zastosowania for­
maliny przy zaopatrywaniu komory miazgowej i kftnałów 
korzeniowych. Całą zasługę wprowacjzenia metody formalde­
hydowej złożył autor na barki Bonneckena (kiedy w rzeczy­
wistości, co z całym naciskiem zaznaczyć muszę, W. Łep- 
ko w sji z Krakowa pierwszy niezależnie od Mariona i Forsch- 
mana w 1895 formalinę do stomatologii wprowadził, co 
zresztą sam Boonecken mu przyznaje. [Centr. f. Ch. 1896/2 
Nr 36, str. 863J. Przyp. sprawozd.). Autor zachęcony wyni­
kami Bartholdjięgo, który stosował formicynę zamiast za­
wiesiny jo&oformowo-glicerynoweS w leczeniu gruźlicy sta­
w/ów, postanowił zastosować ją  także w dentystyce, ternbar- 
dziej, że własnościami swojemi f f  zeu yższ* ona swoją ma­
cierz, formaldehyd, a w działaniu wcale mu nie ustępuje. 
Form icyna jesttp połączenie formaldehydu z acetamidem, 
zawierające około 3 2 °/0 formaliny. Form uła powstawania 
formicyny jest albo

/ HCH, C O H (
n c h 2 o pi

albo
/I-I— CPLOH 

C H . t f f  
x OH

Form icyna jest cieczą oleistą, barwy jasnożółtej, o cięż. gat. 
1 1 3  — I' i6,  bardzo hygroskopijną, mimo to można ją  otrzy­
mać w postaci krystalicznej, chociaż z trudnością. Przypo­
mina wonią aminy, a smak ma kwaśnogorzki. Oddziaływa 
kwaśno, a rozpuszcza się w każdym stosunku w wodzie, 
alkoholu, chloroformie; w glicerynie rozpuszcza się obficie. 
\}o celów dentystycznych wyrabia ją  firma Kalle & Co. 
w Biebreich we flakonach po to— 25 grm. Form icyna roz­
szczepia się w ciepłocie 2 5 0 C. zwolna na formaldehyd 
i acetamid, o wiele łatwiej w wyższej t. j. w ciepłocie ciała, 
a zupełnie .przy gotowaniu, przyczem wydzielanie się czy­
stego formaldehydu jest łagodne i powolne, skąd właśnie 
pochodzi brak zadrażnienia t ń a e k .  T a g a ś n ic  własność 
formicyny powolnego rozszczepiania się na części składowe

nadaje jej, według autor|| głó\™ e znaczenie, bo wtedy for­
maldehyd wydzielający się odkaża komorę miazgową i ka­
naliki zębów trwale przez cały czas działania, a acetamid 
znieczula resztki miazgi tkwiące w  kanalikach, po części 
wstrzymując rozwój drobnoustrojów. Formicyna według ba­
dań Kocha w Aach wykazała silne własności bikteryobój 
cze, wzmagające się z podwyższeniem ciepłoty. W edług ba 
dań Prof. Fiirtha i jego asystenta Mayersteina jest ona zu­
pełnie nietrująca.

Przy amputowaniu miazgi pi/stępował autor według 
welraBowek Bonneckena w 950 przypadkach z bardzo do­
brym wynikiem, bo tylko 2 °/0 było nieudałych. W doświad­
czeniach swych stosował autor u jednej i tej samej osoby 
na jednogatunkowych zębach równocześnie formalinę i for- 
micynę i gdy stosowanie formaliny wywoływało z reguły 
podrażnienie ozęgbnej, nawet okastnej, trwające nawet ty­
godnie, to formicyna nie dawała wcale tych objawów, a b a­
danie operowanych zębów prądem elelftrycznyaj według 
Schrodera również świadczyło na niekorzyść formaliny 
Autor zwraca uwagę na tp, że zęby traktowane foriuicyną 
dają zupełną pewność spokojnego zachowywania się jako 
piloty pod korony mostkowe, natomiast zaopatrywane for­
maliną tej pewności nie dają. W pracy swej autor wspo­
mina tylko o zębach dotkniętych przez zwykłe i ropne za­
palenie miazgi; czy stosował to postępowanie w innych for­
mach-zapalenia miazgi, a zwłaszcza w zgo*zeli miazgi, nie 
podaje.

W końcu streszcza autor własności formicyny jako 
I przetworu formalinowego, mającego własność wydzielania 

czynnej formaliny przez czas długi, jako środka zupełnie 
niedrażniącego tkanekłsąsiednich, łatwo dyfundującego i od­
każającego pozostałe tkanki, wskutek swych własności hy- 
groskopijnych wysuszającego tkanki, t. j. posiadającego 
własności mumifiltacyjne, nib rozkładającego się prawie w cie­
płocie pokojitWej. Form icyna nie niszczy narzędzi, nie za­
barwia tkanki zębowej, będąc substancyą oleisty, przyle 
pia się silnie do ścian komory zęba i kanalików, a przez 
to znakomicie je  uszczelnia, a wreszcie, mając kojące ból 
własności acetamidu, usuwa nieprzyjemne uczucie podra­
żnienia przez formalinę. Zęby traktowane formicyną należy 
operować pod kofferdamem, wypełniać je  amalgamatem 
po zastosowaniu t. zw. kąpieli formicynowej, z następowem 
zalęganiem pasty formicynowej, którą nakrywa się tampo- 
nikiem waty asbestowej, ppknywając ją  warstwą cementu, 
a ten dopiero właściwą plombą amalgamatową, gdyż we­
dług doświadczenia Bonneckena zwykły cement Harvarda 
nie jest szczelny i łatwo niweczy przez to działanie formi­
cyny, resp. formaldehydu. Dr Janusz W isłocki.

Położnictwo i ginekologia.
W. W a r g  as  o w a. Przyczynek do kazuistyki wyni- 

cowania macicy. (Russkij Wracz. 1 9 1 1 ,  Nr 17). Do W. 
zgłosiła się chora włościanka, w wysokim stopniu niedo- 
krwista, z obrzękiem twarzy i nóg. W yw iady: Miesiąc temu 
odbyła poród po raz pierwszy. Natychmiast po urodzeniu 
się dzieck!§f obecna przy chorej babka wiejska wprowadziła 
rękę do wnętrza macicy i pociągając za łożysko, wynico- 
wała macicę. Chora straciła przytomność; ocknęła się z om­
dlenia dopiero na drugi dzień. Wówczas dowiedziała stę, 
że miała bardzo silny krwotok. Krwawienie w mniejszym 
stopniu trwało w ciągu 3 tygodni. Cały ten czas chora go­
rączkowała i doświadczała bolu brzucha. Obecnie krwawie­
nie powtarza się naprzemian z upławami. Badanie chorej 
wykazało w pochwie obecność guza ruchomego, niezbyt 
bolesnego, kształtu gruszki. Powierzchnia guza krwawi przy 
najlżejszem dotknięciu. Ujść jajowodów nie udało się zna­
leźć. Badanie oburęczne w ykryło nad guzem lejkowate za­
głębienie, otoczone twardym walem. Po kilkodniowem le­
czeniu przedwstępnem zapomocą ergotyny, gorzlcnika (hy- 
drastis), tamponów z 10 °/0 jodku potasowego w glicerynie, 
ciepłych natrysków z rozcśynu nadmanganianu potasowego, 
spróbowała W. dokonać odnicpwania zapomocą rękoczynu
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Denuce w uśpieniu chloroforraowem, ale bezskutecznie. 
Wówczas dokonała W. operacyi według sposobu Piccoli- 
Boreliusa: Zapomocą 2 grubych podwiązek w okolicy dna, 
macica wynicowana została pociągnięta silnie ku górze 
i przodowi; po rozcięciu poprzecznem zatoki odbjtniczo- 
macicznej wprowadzono palec litffcej ręlci od strony jam y 
brzusznej do zagłębienia lejkowatego. Następnie rozcięto 
nożyczkami szyjkę i tylną ścianę macicy prawie do samego 
dna. Po tym zabiegu udało się z łatwością odnicować ma­
cicę. Ścianę macicy zeszyto katgutem; macicę odprowa­
dzono przez otwór tylnego sklepienia do jam y brzusznej. 
Do macicy i do rany sklepienia wprowadzono sączki z gazy. 
Po operacyi ciepłota podnosiła się w ciągu io  dni do 390 
i wyżej; następnie zaś ustały wszelkie dolegliwości i ope­
rowana opuściła szpital w doskonałym staire zdrowia.

M. Pietkiewicz.
L o i a c o n o .  W  sprawie gruźlicy przydatków. (Arch. 

f. Gyn. t. 93, zesz. II.). Dotychczasowe badania, spostrze­
żenia kliniczne i doświadczenia na zwierzętach są tak sprze­
czne, że istnienie pierwotnej gruźlicy narządu ropnego u ko­
biet jest co najmniej wątpliwe. Objawy podmiotowe i przed­
miotowe nie są wcale charakterystyczne i nie różnią się 
zwykle od tych, które wogóle występują przV innych także 
cierpieniach przydatków macicy. Z tego właśnie powodu 
rozpoznanie jest trudne, prawie niemożliwe. Rokować na­
leży bardzo ostrożnie. Co się tyczy leczenia, to niema zgody 
między autorami; jedni radzą zawsze operować, drudzy u- 
znają także leczenie zachowawcze; jedni są za operowaniem 
doszczętnem, inni za wycięciem tylko części chorobowo 
zmienionych. Autor podaje historyę choroby i omawia kry­
tycznie 12  przypadków, z których przeważna część (10) 
znajdowała się między 20 — 37 r. ż., a więc w okresie ży­
cia płciowego. 7 chorych nie przekroczyło jeszcze 3 lat po­
życia małżeńskiego w chwili operacyi. Prawie u wszystkich 
stwierdzono pierwotne zajęcie płuc. 8 kobiet było bezdzie­
tnych, fakt, na który prawie wszyscy autorzy zwracają u- 
wagę. Jedna tylko rodziła 2 razy, jedna raz, a jedna ro­
niła raz. W  wielu przypadkach stwierdzono niedokształt ca­
łego narządu rodnego. Z głównych objawów najczęściej 
zauważono zaburzenia w miesiączkowaniu, nieprawidłowe 
krwawienia, upławy i bole o rożnem nasileniu w okolicy 
przydatków. Objawów, wskazywać mogących na gruźlicę, 
jak  gorączka, poty i in., nie z a u w aż ®o . Badanie bakteryo- 
logiczne wydzieliny macicznej wypadało zawsze ujemnie. 
Zgodnie z innymi autorami stwierdzono szczególną sk łon ­
ność prątków gruźliczych do sadowienia się w jajowodach, 
którą tłómaczą licznymi fałdami i małą żywotnością ślu­
zówki jajowodu; prócz tego brak jej tej odporności, jaką  
okazuje śluzówka macicy, odnawiająca się prawie przy ka- 
żdem miesiączkowaniu, brak również płaskiego, wielowar­
stwowego nabłonka, jaki posiada śluzówka pochwy. Jajniki 
rzadko tylko są zajęte, nawet i .wtedy, gdy jajow ody ule­
gły zmianom. Zajęte przydatki tworzą zazwyczaj jeden duży 
guz, który z powodu licznych zrostów bardzo trudno od­
dzielić. Jajowód w ypełniony jest zwykle masą serowatą, 
a jego śluzówka zniszczona. 3 chore zmarły zaraz po ope­
racyi. Przyczyna tak złych wyników leży częścią w równo- 
czesnem zajęciu płuc, a częścią w tem, że chore zgłaszają 
się do ginekologów zwykle bardzo późno. Leczenie w przy­
padkach autora było zawsze operacyjne i polegało w S na 
obustronnem, a w 3 na jednostronnem wyjęciu przydatków; 
w jednym  przypadku pozostał prawy jajnik. Jajniki należy 
wcfgóle zostawiać gdzie i o ile tylko można, w przeciwień­
stwie do jajowodów, które zawsze należy usuwać doszczę­
tnie. E. Ehrenprejs.

N o w a k  Józef. Przyczynek do leczenia zmięknienia 
kości adrenaliną. (Arch. f. Gyn. t. 93, zesz. 11.). Adrenali­
nę (Takamine 7 iooo) stosowano w 8 przypadkach w po­
staci wstrzykiwać podskórnych w ilości 1/%— 1 cm3 codzien­
nie lub z przerwami dwudniowemi i kilkudniowftni; ilość 
wstrzykiwać wahała się między 8— 13. W yniki lecznicze me 
potwierdziły wprawdzie entuzyastycznych pochwał Bossiego,

nie były jednak złe. Tylko w 3 przypadkach można było 
stwieidzić korzystny wpływ adrenaliny, natomiaH w innydH 
nie zauważono żadnej poprawy, lub tylko lekkie zmniej­
szenie się bólów w kościach. W jaki sposób należy tłó- 
maczyć wpływ adrenaliny na samą c h o n B ę , N. nie roz­
strzyga. Powyższe wyniki autora i innych badaczy nakazują 
w każdym przypadku przed wykonaniem operacyi (castra- 
tio) spróbować działania nadnercza, które ze środków za­
chowawczych — obole fosforu — - z pewnością zasługuje na 
uw zględnieni^ W końcu radzi N. dla uzupełnienia Jęczenia 
zachowawczego czy offltóficjjnego, zastosować w kaSIym  
przypadku zmięknienia kości równocześnie leczenie orto­
pedyczne, które w o w c podatności kości przy tej chorobie 
może przeciw różnym ich zniekształceniom oddać bardzo 
dobre usługi. E . Ehrcnpreis.

I. Zjazd lekarzy prowincyonalnych Królestwa Polskiego 
w Łodzi w dniu 4. i 5. czerwca 1911.

R e z o l u c y e  Z j a z d u .

1) Podniesienie szpitalnictwa w Królestwie Polskiem 
do poziomu wsjpółczesnych wymagań wiedzy lekarskiej może 
nastąpić jedynie ifc e z  zaprowadzenie samorządu ziemskiego 
i miejskiego gw najszerszym zarkesie.

2) Tymczasem dążyć należy do pewnych zmian na 
lepsze w naszych szpitalach drogą inieyatywy p iy^ atn^ f 
przy pomocy energicznych usiłowań jednostek, oraz w y­
stąpień zbiorowych.

3) Pod tym względem oddać mogą Biorą usługę T o­
warzystwa lekarskie przez rozpatrywanie spraw lekarskich 
na swoich zebraniach, przez wyszukiwanie i wskazHyanie 
odpowiednich dróg do zmian na lepsze.

4) Drogą inieyatywy prywatnej dążyć do zakładania 
w miastach powiatowych szpitali dziecięcych, z uwzględnie­
niem współczesnych wymagań wiedzy^mianowicie specyal- 
nych pawilonów dla poszczególnych chorób, osobniczych 
izolować chorych, oraz zabezpieczania przed przeniesieniem 
zarazy do szpitali z zewnątrz przez osoby, odwiedzające 
chorych.

5) Podstawy naukowe szpitalnictwa psychiatrycznego 
w Królestwie Polskiem powinny być opracowane przez od­
powiednie zrzeszenia fachowe. W obec tego wnioski Dra 
Chodźki, dotyczące stanu opieki nad umysłowo chorymi 
w Królestwie Polskiem, Zjazd przekazuje Kom isyi Stóej' 
Zjazdów lekarzy prowincyonalnych z Królestwa Polskiego, 
oraz Kom isyi stałej Zjazdów neurologów i psychiatrów 
polskich.

6) W obec tego, że warunki pracy lekarzy prowin­
cyonalnych są bardzo ciężkie, a byt materyalny w większo­
ści przypadków jest bardzo niedostateczny, dążyć należy do 
zmiany warunków na lepsze, z jednej strony drogą odpo­
wiedniego przygotowania fachowego, przysrasowanego do 
potrzeb lekfflzy prowincyonalnych przy pomocy odpowie­
dniej organizacyi przy szpitalach dla lekarzy początkowych, 
oraz przez urządzenie kursów praktycznych, z drugiej strony 
przez zrzeszanie się w celach naukowych, etycznych i raa- 
teryalnych.

7) Ze względu na to, iż ciężkie warunki pracy lekar­
skiej na prowincyi w znacznym stopniu zależne są od stanu 
kultury ludu naszego, udział lekarzy w pracy nad podnie­
sieniem kultury i oświaty szerszych mas jest jaknajbardziej 
pożądany.

8) Lekarze prowincyonalni w obecnych warunkach 
mogą zabezjiieczać swój byt materyalny tylko do pewnego1 
stopnia i tylko przez składanie oszczędności W odpOwje-
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dnich kasach, n. p. warszawskiej Kasie pożyczkowo-oszczę- 
dnościowej lekarzy, ubezpieczeń na życie i od wypadków.

9) Sprawa należytego zabezpieczenia bytu materyal- 
nego lekarzy stac się powinna przedmiotem obrad, jako 
sprawa programowa. W obec tego wszystkie wnioski, doty­
czące tej sprawy, przekazuje się Komisyi stałej Zjazdu le­
karzy prowincyonalnych.

10) Stosunki lekarzy wzajemne do siebie i do pa- 
cyentów powinny być regulowane przez Towarzystwa le­
karskie, za przykładem Tow. lekarskiego radomskiego 
i innych.

1 1 )  W obec braku celowej organizacyi pomocy lekar­
skiej dla ludu w naszym kraju, lekarze prowincyonalni, 
szczególnie zamieszkali po osadach i w mniejszych mia- 
staclfc gdzie niema szpitali, powinni pomyśleć sami o utwo­
rzeniu chociażby w najętym w tym celu domu czasowego 
przytułku dla chorych i o daniu im możności leczenia się. 
Takie zapoczątkowanie ułatwi w przyszłości powstawanie 
racyonalnie urządzonych szpitali, które jedynie mogą na­
szemu wieśniakowi nieść rzetelną pomoc w jego chorobie.

12) Nader opłakany stan obecny rzeczoznawstwa są- 
dowegó lekarskiego wogóle, w szczególności zaś na pro- 
wincyi, wymaga wielkich reform prawodawczych.

13) W  celu pewnej poprawy stanu rzeczoznawstwa 
pożądane jest oddzielenie funkcyi lekarsko - sądowych od 
czynności lekarsko-administracyjnych.

14) A kcya, dążąca do urządzenia przy sądach okrę­
gowych odpowiednio zaopatrzonych w narzędzia pokojów 
do badań sądowych, powinna być podjęta w kraju całym 
przez lekarzy rzeczoznawców w sposób, zależny od warun­
ków miejscowych.

15) W  przypadkach tak zwanych nerwic urazowych 
wymagać należy przed wydaniem opinii bezwzględnej obser- 
wacyi sześciotygodniowej w szpitalu lub lecznicy prywa­
tnej. Obserwacya ma być dokonywana przez lekarzy, wy­
znaczonych przez sąd.

16) W ydawanie ostatecznych orzeczeń o wynikach 
uszkodzenia przy pracy nie powinno nadal obowiązywać 
lekarza fabrycznego, zarówno wtedy, gdy robotnicy danej 
fabryki są ubezpieczeni w Towarzystwie asekuracyjnem, 
jak i wtedy, gdy przemysłowiec sam płaci odszkodowanie 
poszwankowanym robotnikom.

17) W środowiskach fabrycznych winny powstać biura 
ekspertyz lekarskich, złożone z kilku członków, mających 
prawo w razach wątpliwych uciekać sję do pomocy spe- 
cyalistów. Orzeczenia biura mogą być płatne.

18) Uchwały powyższe, dotyczące rzeczoznawstwa fa­
brycznego, powinny być zakomunikowane wszystkim leka­
rzom w Króletwie, oraz przemysłowcom i działającym T o ­
warzystwom ubezpieczeń.

19) Zanim powstaną biura ekspertyz lekarskich, Zjazd 
nawołuje lekarzy do specyalizowania się w zakresie rzeczo­
znawstwa fabrycznego.

20) W obec małej liczby danych statystycznych, doty­
czących stanu zdrowia ludności w Królestwie, pożądane jest 
wyzyskiwanie i opracowanie takich danych, które są już 
w rozporządzeniu lekarzy. Do tej kategoryi zaliczyć należy 
obfity materyał co do stanu zdrowia robotników, przyjmo­
wanych do pracy w fabrykach. W samej bowiem Łodzi 
dokonano oględzin około pół miliona od r. 1893 do osta­
tniej chwili.

2 1) W celu utrzymania stanu lekarskiego na wysokim 
poziomie etycznym, Towarzystwa lekarskie i prasa lekar­
ska powinny poświęcać sprawom etycznym więcej C/msu 
i miejsca, oraz między innemi zapobiegać zbyt pochopnemu 
wydawaniu świadectw, tudzież potępiać pojedyncze przy­
padki zarobków nieprawnych, związgjpych ze świadczeniem 
i wydawaniem świadectw nieścisłych.

22) Zalecić należy gorąco lekarzom prowincyonalnym

wzięcie w opiekę szkół początkowych przez wejście do rad 
szkolnych, przez czuwanie nad warunkami higienicznymi 
szkół, przez usuwaliie wad fizycznych, uniemożliwiających 
dzieciom pracę umysłową i hamujących ich rozwój. W ytwo­
rzenie opieki lekarskiej w szkołach początkowych, za przy­
kładem nielicznych szkół prywatnych (Tow. akc. »Zawiercie* 
i kolej warszawsko-wiedeńska w Ż b ik o w i), jest nadzwyczaj 
pożądane, ze wzglądu na doniosłe znaczenie opieki lekar­
skiej w podnoszeniu kultury młodych pokoleń.

23) W obec konieczności obopólnej pracy medycyny 
praktycznej i ściśle naukowo-laboratoryjnej, pożądane jest 
zakładanie i utrzymanie pracowni dyagnostyczno-rozbior- 
czych, w celu ułatwienia korzystania z nich ogółowi.

24) Pracownie prywatne, któreby służyły miastom lub 
powiatom, powinny otrzymywać od zarządów miast, wzglę­
dnie powiatów, stałą subwencyę i zależnie od jej wysoko­
ści analizy sanitarno-higieniczne wykonywane być mogą 
przez daną pracownię na żądanie urzędów lekarskich albo 
bezpłatnie, albo też za pewnem wynagrodzeniem dodat­
kowemu

25) W szpitalach prowincyonalnych większych perso- 
nal lekarski powinien być tak dobierany, ażeby przynaj­
mniej jeden z lekarzy obznajmiony był należycie z meto­
dami chemiczno-bakteryologicznemi i ażeby miał dość czasu 
na prowadzenie potrzebnych badań.

26) W miejscowościach, gdzie istnieją Towarzystwa 
naukowo-lekarskie lub higieniczne, powinny one przez odpo­
wiednie uświadomienie ogółu i odpowiednich sfer wpływać 
na zakładanie pracowni chemiczno-bakteryolog.ięzpych ko­
sztem miast, względnie powiatów lub instrtucyi społecznych.

27) Zważywszy, iż zaniedbany rak macicy, ze względu 
na częstość swego występowania i na straszne cierpienia, 
których przyczyną się staje, jest jedną z najcięższych plag 
świata kobiecego i jednym z najboleśniejszych dowodów 
bezsilności wiedzy lekarskiej; zważywszy, iż obecny stan 
ginekologii operacyjnej umożliwia doszczętne usunięcie raka 
macicy we wczesnym okresie choroby; zważywszy, iż pro­
paganda, mająca na celu jak  najwcześniejsze zgłaszanie się 
do llperacyi chorych na raka macicy, dała w innych kra­
jach poważne dodatnie wyniki — I. Zjazd lekarzy prowin­
cyonalnych Królestwa Polskiego uważa za niezbędne, aby 
każde Towarzystwo lekarskie w Królestwie Polskiem roze­
słało do zamieszkujących w obrębie jego wpływów lekarzy 
list, któryby uprzytomniał objawy rozpoczynającego się raka 
macicy, możliwość doszczętnego jego usunięcia, doniosłość 
wczesnego operowania; aby rozesłało odpowiedni list do 
akuszerek i zwróciło się do kierowników szkół dla akusze­
rek tam, gdzie one istnieją, z prośbą o żądanie od uczennic 
znajomości pierwszych objawów raka i wszczepienie im od­
powiedzialności za leczenie chorych ginekologicznie kobiet; 
aby popierało akcyę Tow. higienicznego, mającą na celu 
zaznajomienie szerszej publiczności z objawami raka macicy, 
z możliwością doszczętnego jego wyleczenia i doniosłością 
wczesnego operowania. Zjazd uważa za pożądane, ażeby szpi­
tale i ambulatorya w Królestwie obliczały corocznie odsetki 
radykalnie zoperowanych raków macicy w stosunku do 
wszystkich, które się zgłosiły i przysyłając te dane liczbowie 
do warsz. Tow. hig.. umożliwiły mu kontrolę skuteczności 
akcyi prowadzonej.

283 W sprawie walki z chorobami zakaźnemi konie­
czne jest prowadzenie rejestracyi chorych zakaźnych, izo­
lowanie chorych od zdrowych, oraz odkażanie mieszkań 
i rzeczy zakażonych. Osiągnąć to się da jedynie po nale- 
żytem uświadomieniu ogółu o korzyściach stąd wynikają­
cych, co jest obowiązkiem lekarzy bodaj najważniejszym 
w przededniu samorządu.

29) Zważywszy, że pijacy łatwiej zapadają na choroby 
zakaźne; zważywszy istnienie niewątpliwego przyczynowego 
związku między nadużywaniem wyskoku a powstawaniem
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wjelu chorób, Zj;Hd stwierdza szkodliwość napojów wyskoko­
wych i niezbędność zwalczania opilstwa.

30) Uznając, te  walka z toczniem, stam w iaca część 
ogólnej walki z gruźlicą, posiada doniosłe znaczenie społe­
czne, Zjazd lekarzy prowincyonalnych w Ło^zi zwraca się 
do ijjjnigjących w kraju Stowarzyszeń, których celem j£st 
zwalczanie gruźlicyjSi£iy tę sprawę ujęły w swe ręce i roz­
poczęty elergiczną działalność w tym kierunku. Do pro­
wadzenia planowej i systematycznej pracy na polu zwal­
czania toczni# w kraju naszym niezbędua jest czynna pomoc 
wszystkich lekarzy prowincyonalnych.

31) Wobec tsgo, iż w szpitalach 1083 łóżek ogólnych’ 
3 łó f lp  dla rodzących, 12  łójfcSk na oddziale gruźliczym 
w mieście o półmilionowej ludności, przodujacem całej JEu- 
ropie pod względem śmfbrtelności z gruźlicy, nie odpowia­
dają najskromniejszym wymaganiom szpitalnictwa, szybka 
budowa ogólnego szpitaja miejskiego, pgjPtułków położni­
czych, sanatoryum ludowego dla gruźliczych jest palącą ko­
niecznością dla Łodzi.

32) Zjazd uważa za pożądane:
a) W przyszłych santforządach ziemskich ułatwienie 

przewożenia chorych do większych ognisk, jak również 
umożliwienie korzystania z porad specyilistów  chirurgów.

b) Posady lekarzy szpitalnych powierzane być winny 
lekarzom Obeznanym z chirurgią.

c) Zwiększenie liczby lekarzy szpitalnych conajmniej 
do dwóch.

Poza tem Zjazd przyjął do wiadomości, że pożądanem 
byłoby dokonywanie badań nad wodami mineralnemi w Mu­
szynie (siarczane), Inowłodzu (siarczane) i w Solcu p^d 
Ozorkowem (solanki); wszystkiiMrzy miejscoM)ści leżą w po­
wiecie łódzkim.

S e k e y a  c h i r u r g i c z n  o-g i n e k o l o g i c z n a  

p od ały  ])r  Radw ańska-Tom aszew aka i D r Z . G arlicka .

i) S. D o b r u c k i  (Lublin). Sprawność szpitali pro­
wincyonalnych Królestwa wobec najniezbędniejszych rę­
koczynów chirurgicznych.

1. Duże szpitale, znajdujące się w większych ośrod­
kach, odpowiadają wymaganiom ostatnim. 2. Spostrzega 
się większą zamożność i lepsze urządzenie w szpitalach fa­
brycznych, jakoteż i z fundacyi prywatnych powstałych, 
niżeli w szpitalach, znajdujących się pod bezpośrednim za­
rządem Rad. Dobr. Op. Publicznej. 3. Małe szpitale nie od­
powiadają wymaganiom chirurgii współczesnej: brak izola- 
cyi chorycli, niedokładna aseptyka, brak pracowni do roz­
bioru wydzielin i t. d. Często nawet średnia liczba chorych 
jest niższa od etatowej; fakt ten dejfodzi n iew fik ie j żywo­
tności małych szpitali prowincyonalnych.

Wnioski (przy istniejącym samorządzie): 1. Wszystkie 
większe szpitale powjnny być ośrodkami dla mniejszych. 
Te zaś znów powinny podawać tylko pomoc w przypad­
kach nagłych, chejych zaś, potrzebujących zabiegu chirur­
gicznego lub ginekologicznego, odsyłać do szpitali dużych. 
W  tym celu musi być doskonale zorganizowane przewoże­
nie chorych; nawet samochodami, znajdującymi się przy 

.gppitalach dużych. (Drogi komunikacyjne przy samorządach 
będą lepsze, niż obecnie). 2. W obec przewidywanej wresz­
cie większej płacy lekarzy szpitalnych, powinny być pod­
niesione wymagania co do przygotowania lekarzy. Posady 
szpitalnej nie powinno się dawać lekarzowi, który nie przed­
stawi zaświadczenia conajmniej 2-letniej praktyki w jednym 
z większych szpitali i dokładnego ( obeznania się z małą chi­
rurgią, ginekologią i t. d.

W  d y s k u s y i  Idzikowski jest przeciwjjw podporząd­
kowywaniu szpitali małych dużym. — Gelibter sądzi, że

i w małych szpitalach lekarz powinien uprawiać chirurgię. — 
W asilewski proponuje zwiększenie ilości lekarzy w rriatych 
szpitalach do dwóch. —  Sawicki także jest przeciwny ogra­
niczeniu szpitali mniejszych. Należy dążyć do uj<fflno- 
stajnienia naszych prowincyonalnych oddziałów chirurgi­
cznych i starać się o przejście szpitali z pod zarządu rad> 
powiatowych pod zarząd miast. Nalepy wybrać komisyę, 
któraby opracowała typ urządzeń takiego oddziału chirur­
gicznego i obliczyła średni kpszt utrzymania chorego.

2) E. W i s z n i e w s k i  (Siedlce). O gruźlicy chirur­
gicznej w szpitalu Najśw. Maryi Panny w Siedlcach 
w ubiegłem dziesięcioleciu.

Ilość chorych na wruźlicę chirurgiczną w ubiegłem 
dziesięcioleciu w stosunku do ogólnej ilości chorych w tym 
samym czasie waha się <w niewielkich granicach. Prelegent 
podaje tablicę poszczególnych chorób z odsetką wyzdro­
wień, polepszeń, bez pozdrowienia i śnjfciici i ocenę war­
tości stosowanych metod leczniczych i zabiegów chirurgi­
cznych. Pierwszeństwo przyznaje metodom krwawym: w y­
raża zdanie, że chorych tąSich należy ze szpitali prowin­
cyonalnych wyosobnić do speoyalnych sanatoryów.

3) A. Z a l e s k i  (Płock). Niektóre błędy w leczeniu 
gruźlicy chirurgicznej. Prelegent gani zbytnią pohopność 
w otwieraniu ropni gruźliczych, daleko łatwiej gojonych 
sposobem zachowawczym.

D y s k u s y a  wspójna nad odczytami E. Wiszniew­
skiego i A . Zaleskiego: Kryński sądzi, że w zakażeniach
mieszanych należy stosować leczenie krwawe. Także u cho­
rych niezamożnych lepsze jest ze stanowiska społeczu«?o 
więcej radykalne postępowanie. — Goldmann: Szpitale pro- 
wincyę>n'alne mają lepsze warunki klimatyczne dla chorych 
gruźliczych, niż wielkomiejskie. "Mówca zarzuca lekarzom 
prowincyonalnym brak wykształcenia ortopedycznego. —  
Watten jest za zachowawczem leczeniem u dzfieci, bardziej 
radykalnem u dorosłych. —• Sitkowski radzi rozróżniać dwa 
typy płynów, używanych do wstrzykiwań: płyn wywołujący 
stwardnienie i płyn rozpuszczający. — Tomaszewski uzależnia 
postępowanie przy gruźlicy od wieku chorego i zaznacza, że 
ortopedyczne przyrządy dadzą się zastąpić przez gips, gdyż 
w leczeniu gruźlicy chodzi przedewszystkiem o unierucho­
mienie stanu. — Sawicki radzi zmieniać co jakiś czas śro­
dek używany do wstrzykiwań i zwraca uwagę na miejscowe 
naświetlania promieniami słońca, które obecnie stosują 
w Szwajcaryi z dobrymi wynikami. —  Dobrucki był da­
wniej zwolennikiem radykalniejszego postępowania, ale wi­
dywał nawroty nawet w 4 lata po operacyi doszczętnej. 
Reasumując dyskusyę, stwierdza, że niezawodnej metody 
leczenia gruźlicy chirurgicznej niema, należy więc indywi­
dualizować ząfeżnie od wielu czynników.

4) A. Z a l e s k i  (Płock). Przypadek wprowadzenia 
przepukliny »en masse«. Repositio herniae cruralis en 
masse. Przy operacyi znaleziono w jamie otrzewnej przepu­
klinę uwięzniętą we worku; po uwolnieniu uwięznięcia ze­
szycie od strony jam y brzusznej.

5) A. Z a l e s k i  (Płock). Przyczynek do odprowa­
dzania przepuklin. Opis przypadku przepukliny pępkowej, 
którą na mieście odprowadzono, a przy operacyi okazało 
się, iż zawartość worka wprowadzona była przez drugi 
(sztuczny) cWrór ob6E' pępka pod odłuszczflfhą otrzewnę.

W d y s k u s y i  oświadcza się Kryński jako bezwzglę­
dny przeciwnifl odprowadzania przy przepuklinach uwię- 
zniętych; zaleca t. zw. sposób »ziemski*, proponowany przez 
Dra Farmajfowskiego.

7) A. G o l d m a n  (Łódź). Odkażenie rąk i pola ope­
racyjnego. Trzy sposoby doprowadziły do osiągnięcia naj­
większej pewności możliwie prostymi środkami: a) odka­
żanie skóry nalewką jodową, b) pokrywanie rąk gumowemi 
rękawiczkami, c) odkażanie alkoholem.

W d y s k u s y i  przypomina Zaleski przypadek śmier­
telnego zatrucia jodyną, stosowaną obficie na rany; zaleca
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mycie naftą (2 minuty), potem benzynę. — Dobrucki jest 
zwolennikiem rękawiczek; sam stosuje jodynę już od io  lat, 
zwłaszcza na rany miażdżorfe. —  Sawicki uważa- jodyno­
wanie za dobre, zwłaszcza na skórze bardzo brudnej, gdzie 
energiczne mycie nieraz sprowadza różę; radzi stosować jo ­
dynę przy p lpaletłu  nerek i dnie. Jodyljji jest zupełnie bez­
silna przy prątku ropy błękitnej. — Watten sądzi, że rę­
kawiczek należy używać przy sprawach ropnych dla ochrony 
rąk przed zakażeniem. Od kilku tygoqlni robi próby z je ­
dwabiem niegotowanym, tylko zanurzanym na 15 minut 
w jodyniSI z dobrym wynikiem. — Tomaszewski stosuje 
stale jodlpię u dzieci, wyprysku prawie nie 'spostrze­
gał; ważnern jest, aby jodyna była w dobrym gatunku. — 
Czerwiński stwierdza skuteczność jodyny, a bezsilność jej 
przy prątku ropy błękitnej. — Goldman: Dawno stosowano 
już jjjtżlynę, ale dopiero Śrossich  zrobił z tego metodę. Ob­
jaw y zatrucia zależały prawdopodobnie od falsyfikatu, uży­
tego zamiast jodyny. Przylepiec stosowany na skórę jo d y­
nowaną wywołuje wyprysk. Przy zetknięciu się jelit z jo ­
dyną wzmaga się powstawanie zlepów między niemi.

9) I-I. G o l d b e r g  (Łódź). Praktyka znieczulania lę­
dźwiowego. Prelegent omawia obszernie technikę znieczu­
leń lędźwiowych (położenie chorego podczas) nakłucia i prze­
biegu znieczulania; aseptyka wkłucia; dawkowanie; miejsce 
wkłucia), wyniki znieczuleń lędźwiowych w szpitalu św. A le­
ksandra, powikłania podczas i po operacyi. wskazania i prze­
ciwwskazania.

W d y s k u s y i  przypomina Wiszniewski uporczywe 
bole głow y po znieczuleniu lędźwiowem. — Watten przy­
tacza przypadek śmierci po niewielkiej dawce tropakokainy 
i przypomina późno występujące zapady. — Goldman wi­
dział późne j ciężkie powikłania nemrjjgm feoraż-enia koń­
czyn) po tem znieczuleniu; Stosuje je  wyjątkowo, gdzie u- 
śpienie oęólne ijest prptciwwskazane i to przy aperacyach 
poniżej pępka. — Goldberg ciażkie bole głowy spotykał 
rzadko. Niema statystyki śmierci <pd narkozy chloroformo­
wej, więc trudno porównywać te metody. Po znieczuleniu 
lędźwiowem nie zdarza się późna śmierć, która zdarza się 
przy innych znieczuleniach.

12) j. L e y b e r g  (Łódź). O martwicy tkanki tłusz­
czowej w patologii skóry ludzkiej. (Rzecz, drukowana 
w Nr 22. » Przeglądu i Czasopisma lek.«).

13) A. de M i c h e l i s  (Chełm). Kilka słów o intuba- 
cyi. Przy intubacyi nie należy użjSjrać »stałej nitki«, ale 
posiłkować się ^prowizoryczną nitką*. Ekstubacyę najlepiej 
uskuteczniać ekstubatorem. Tubpsa dłużej nad 3 doby nie 
należy pozostawiać w tchawicy. Jeżeli z lh o d z i potrzeba 
dłuższego nad 3 dni pozostawienia tubusa w tchawicy, 
to metajojjjy tubus zamienić na celluloidowy. Błonicę i dła­
w i *  błoniczy -należy z samego początku energicznie le­
czyć surowicą przeciwbłoniczą, wskutek czego, intubacya 
stanie się w większej części przypadków zb)Ueczna. Jeżeli po 
trzech dobach intubowania duszność nie zmniejszy się, lub 
tubus przy kaszlu ciągle wypada, wykonać należy tracheo­
tomię.

D y s k u s y a :  Sitkowski sądzi, że 3 dni jest za krót­
kim terminem do stosowania tracheotomii wtórnej. Chcąc 
zapobiedz wypadnięciu rurki intubacyjnej, wystarczy prze­
kłuć krtań .igłą i w ten sposób rurkę umocować nitką. — 
Tomaszewski na podstawie dużego materyału szpitala Anny 
Mar.yi nie doszędł do żacluego stanowczego wniosku, kiedy 
należy ekstubować. W niektórych przypadkach już po je ­
dnym dniu tworzyły się odfeżyny, w innych po kilku dniach 
ich nie było. W każdym razie po 24 godzinach należy pró­
bować ekstubacyi. — Wiszniewski wskazuje na ogromną 
.śmiertelność K ęsk ów  zarówno przy intubacyi, jak  i przy 
tracheotomii. Intubacya w prywatnej praktyce jest trudna 
do przeprowadzenia z powodu konieczności stałego dozoru 
lekańśkiego. Ekstubowańłe ełjbtubatorem jest trudne, a przy 
ucisku na krtań rurka sama wypada.

1 4 ) A. T o m a s z e w s k i  (Łódź). O wczesnem roz­
poznawaniu i leczeniu gruźlicy stawu biodrowego.
Preregent mówił o nowej metodzie rozpoznawczej, po­
danej przez W aldKstrom a przy chorobach kości i sta­
wów, polegającej na wstrzykiwaniu tuberkuliny. Odczy-n 
przy gljiźlicy jest miejscowy i polefia na ograniczeniu ru­
chów, obrzmieniu i zwiększonej bolesności. Prelegent za­
stosował tę metodę w jednym  przypadku u dziewczynki 
5-letniej. Próba wypadła pomyślnie. Prelegent zachęca więc 
k o lB B w  pracujących w szpitalach do stosowania tej me­
tody rozpoznawczej, która w przypadkach wątpliwych może 
oddać ogromne usługi, jeżeli dalsze doświadczenia potwier­
dzą jej Żalety.

W d y s k u s y i  radzi Wiszniewski B is o w a ć  wstrzyki­
wania tulfęrkuliny w celach leczfSczyB .

15) M. M a r k s  (Łódź), O stosowaniu metody Biera 
w praktyce prywatnej.

Prelegent usilnie zaleca stosowanie opasek Biera przy 
ropowicach i zastrzałach, a stosowanie baniek przy ropniach, 
szczególniej sutka. Opaski nakłada na 20— 22 godzin, bańki 
9 ja 2 godziny bez przerwy. Po ich zdjęciu okłady pod ce- 
ratką. Przypadki nawet zaniedbane udaje się w ten sposób 
wyleczyć bez zesztywnienia stawów i bez użycia noża; w y­
jątkowo tylko robi M. małe nakłucia.

D y s k u s y a :  Wiszniewski twierdzi, że jedynie przy 
zapafflnu sutka i szpiku kostnego metoda ta daje dobre 
wyniki. — Ciechomski wtważa zbyt szerolye stosowanie tej 
metody za wstecznictwo w chirurgii. W  początkowych okre­
sach powierzchownych spraw ropnych można jej używać, 
w. sprawach głębszych i rozszerzających się możemy nią 
tylko szkodzić. — Perlis przypomina, że sami twórcy me­
tody wracają do szerokich nacięć i drenowania i podkre­
śla surową krytykę, jaka obecnie tę metodę spotyka 
w Niemczech. Zwraca uvj«gę, że dwugodzinne stosowanie 
baniek bez przerwy jest sprzeczne z zasadami metody 
Biera. —  Helman zwraca uwagę na zgubne skutki, jakie 
mogą wyniknąć ze stosowania mStody Biera w chirurgii 
usznej. — Watten sądzi, że idąc za radami prelegenta, wię­
cej się zaszkodzi choremu, niż pomoże. Metodę Biera mo­
żna stosować w pierwszych dniach, ale n a jle JH z a R iz  ope­
rować, a po sze^okiein otwarciu, Zwłaszcza spraw głęb­
szych, można stosować przekrwienie bierne. — Dobrucki' 
W sprawach postępujących, zwłaszcza na tle paciorkow­
ców, metoda Biera jest bezwzględnie przeciwwskazana. Mi- 
kulicz radził nacięcie, zanim się zbierze ropa. Przy głębo­
kich pozag.ruczołowych ropniach sutka metoda Biera nie 
może dać żadnych wyników. Przekrw ień® bierne można 
stoSw & ć tylko w sprawach ograniczonych. — Prelegent 
fJbzostaje na swem stanowisku i poleca metodę Biera za­
równo w pączątkowych okresach spraw ropnych, jak i w przy­
padkach zaniedbanych.

16) J. B i r e n c w e i g  [Łódź). O zachowawczem le­
czeniu chorób skórnych. Naskórek stanowi między innemi 
skuteczną tamę przeciwko przedostaniu się do ustroju dro­
bnoustrojów: gronkowców, paciorkowców, leżących na nieu­
szkodzonym naskórku; uszkodzenie naskórka z jakichkol­
wiek powodów (cierpienia skóry, stosowanie ostrych środ­
ków miejscowo i t. d.) w yw o łu je  współistnienie chorób 
skórnych, wywołanych przez drobnoustroje ropne, np. od­
parzenie ułatwia powstawanie niesztowic (impetigo Boesk- 
hardt) i t. BI W obec tej*b należy p rzf miejscowem lecze­
niu chorób skóry dażiyć do możliwie największego zacho­
wania naskórka, szczególnie, w przypadkach, gdzie natura 
cierpienia nie wymaga j« jo  usuwania.

17) C z e r w i ń s k i  (Lublin). Postępy położnictwa 
w zakresie wykonawstwa lekarza - praktyka. Prelegent 
zaznacza wyższość stosowanej obecnie powszechnie w po­
łożnictwie aseptyki nad dawniejszą antyseptyką. Doniosłe 
uzupełnienie U Pptyki widjp w używaniu rękawiczek gumo­



17. czerwca 1911 PRZEGLĄD LEKARSKI 383

wych, które radzi »nosić między operacyami, do operacyi 
zdejmować*, gdyż stale ich stosowanie jest dla lekarza- 
praktyka zbyt kosztowne, i zresztą nie daje lepszych w y­
ników, niż dokładne odkażenie rąk. Cięcie pozaotrzewne 
ze względu na częste bardzo poważne trudności techniczne 
uważa za nieodpowiednie dla lekarza-praktyka. Rozszerza- 
dła Bossiego również nie poleca. Zaznacza, iż lekarz-pra 
ktyk uzyskał potężny oręż do walki z krwotokiem popo­
rodowym w adrenalinie i w zabiegu Momburga. Spraw y 
wczesnego wstawania położnic nie uważa prelegent za 
zamkniętą. W leczeniu zakażenia połogowego radzi przede­
wszystkiem pamiętać o zasadzie: »primum non nocere«. 
Z zabiegów leczniczych dobre wyniki dają: przemycie ma­
cicy przy lochiometra; przy zakażeniu ogólnem — surowice 
swoiste w bak tery ej,ni i przy niezbyt wielkiej ilości bakteryi, 
i kolargol, jako środek ułatwiający ustrojowi niszczenie to­
ksyn; oba środki mają swoje ujemne strony. W traktowa­
niu powikłań otrzewnych strychnina i atropina zastąpiły 
makowiec.

iS) K a u f m a n  (Łódz') wygłosił wykład na ten sam 
temat. Po krótkim zarysie historyi położnictwa przeszedł 
prelegent do najnowszego okresu: położnictwa chirurgi­
cznego. Okres ten inaugurują: cięcie cesarskie pochwowe 
Diilussena i cięcie cesarskie pozaotrzewne Franka-Sellheima- 
Dodcrleina. Pomimo wielkich postępów położnictwo do­
tychczasowe miało poważne braki: konieczność zabijania 
niekiedy żywego płodu, trudności w szybkiem rozwiązaniu 
ciężarnej przy drgawkach porodowych, kaleczenie dróg po­
rodowych przy ciężkich kleszczach, zwłaszcza wysokich. 
W szystkie te braki usunięte być mogą dzięki wymienio­
nym dwom operacyom, z których pierwsza stosowana być 
może tylko przy miednicy obszernej, druga bez względu 
na wymiary miednicy. Prelegent opisuje technikę tych ope­
racyi, uważając technikę operacyi Dtihrssenowskiej za bar­
dzo prostą, technikę cięcia pozaotrzewnego za bardziej 
skomplikowaną. Operacye te zmniejszyły śmiertelność przy 
rzucawce z 39°/0 na 12 ,6°/0 (według niektórych autorów 
nawet do 6,5% ), przy przodującem łożysku z 10 %  na 
2,8°/0. Lekarz - praktyk musi umieć je wykonać w niektó­
rych wyjątkowych przypadkach. T ak  samo musi posiadać 
dość techniki chirurgicznej, aby dokonać operacyi brzu­
sznej przy krwotoku z powodu ciąży zewnątrzmacicznej 
i poradzić sobie z pęknięciem macicy lub sklepienia po­
chwowego. Wreszcie opisuje prelegent własne 2 przypadki 
cięcia cesarskiego pochwowego i 9 przypadków laparoto- 
mii, wykonanych w domach prywatnych (i na wsi), oraz 
4 przypadki pęknięcia sklepienia pochwowego, leczone 
w mieszkaniu chorych.

19) S i t k o w s k i  (Radzyń, gub. Siedlecka) w odczy­
cie: 0  aseptyce położniczej w praktyce prywatnej, opi­
suje wyjątkowo ciężkie warunki, w jakich się nieraz znaj­
duje lekarz, wezwany do rodzącej na wsi. Brak tam naj­
niezbędniejszych przedmiotów codziennego użytku: mydła, 
wody, czystej bielizny, światła. Natomiast w pochwie ro­
dzącej można często znaleść słomę lub kawałki cukru, 
wkładane tam w celu przyspieszenia porodu. 2 razy zastał 
prelegent płód, którego nóżki i tułów były już urodzone. 
Dziecko dawało oznaki życia. Nie może być wtedy mowy 
o dokładnych przygotowaniach, należy działać natychmiast. 
Autor od 10 lat zabiera ze sobą do porodu swego pomy­
słu kociołek, hermetycznie zamknięty i zawierający S li­
trów wody wyjałowionej w  tym kociołku przez gotowanie 
na maszynce »primus* lub w autoklawie. Po założeniu w y­
gotowanej rurki gumowej zamienia się kociołek w idealny 
irygator. Prelegent demonstruje rysunek kociołka. Oprócz 
kociołka, szczotek, spirytusu mydlanego i t. p., zabiera pre­
legent zawsze puszkę z 8 wyjałowionemi serwetkami, oraz 
rękawiczkami, których używa w przypadkach nie cierpią­
cych zwłoki.

20) R a s z k e s  (Radom) w odczycie: O postępach 
położnictwa omawia nowe metody operacyjne: metodę

Bossiego, cięcie cesarskie pochwowe, przecięcie kości łono­
wej i cięcie cesarskie zewnątrzotrzewne. Przy stosowaniu 
sposobu Bossiego miał prelegent zawsze rozdarcia szyi ma­
cicznej, gorąco więc zaleca zastępować stale sposób Bos­
siego przez cięcie cesarskie pochwowe, które może być 
wykonane i w warunkach praktyki prywatnej. Hebosteoto- 
ntię uważa prelegent za operacyę bardzo niebezpieczną. Ze 
wszystkich odmian zewnątrzotrzewnego cięcia cesarskiego 
jedynie metoda Frommego jest łatwa do wykonania, ty­
powa i nie daje ciężkich powikłań, dlatego może być w y­
konana i przez lekarzy prowincyonalnych, nawet w nie­
dużych szpitalach, jak  tego dowodzi opisany przez autora 
własny przypadek'.

W  d y s k u s y i  nad powyższymi odczytami pokrewnej 
treści poruszano sprawę rękawiczek, postępowania przy 
drgawkach i zakażeniu połogowem, zaznaczano ujemne 
strony metody Momburga. — Kol. Tokarzewski uważa kon­
sekwentne stosowanie rękawiczek w praktyce prywatnej za 
niewykonalne, kol. Raszkes za zbyteczne (jednakowe wyniki 
w większych statystykach, szybkość zabiegów położni­
czych). —  Kol. Kaufman zaleca rękawiczki właśnie w pra­
ktyce prowincyonalnej, gdzie lekarz nie może uniknąć sty­
kania się z ropą i nie może potem zachować abstynencyi 
od zabiegów położniczych. — Kol. Sitkowski twierdzi, iż 
wyjałowione rękawiczki są niezbędne w niektórych przy­
padkach nie cierpiących zwłoki. — Kol. Giedryk (z K a­
mienicy Polskiej) opisuje z własnej praktyki io  przypad­
ków drgawek porodowych, leczonych morfiną, (czasem mor­
finą z woclanem chloralu), z których żaden nie zakończył 
się śmiercią. — Kol. Kaufman w odpowiedzi przytacza dane 
statystyczne dużych klinik, które dobitnie przemawiają za 
szybkiem ukończeniom porodu. — Kol. Raszkes radzi roz­
różniać lekkie i ciężkie przypadki. — Kol. Tokarzewski 
podnosi wartość ciągłych i ryga cy i i wstrzykiwali śródżyl- 
nych azotanu srebrowego 1: 10.000 w zakażeniach połogo­
wych. — Kol. Raszkes przytacza przykłady dobrych wyni 
ków zastosowania kollargolu do żył w przypadkach rozpa­
czliwych. — Kol. Czerwiński uznaje skuteczność tych środ­
ków tylko w niektórych ściśle określonych przypadkach 
(świeże zapalenie wsierdzia, posocznicze zapalenie jelit).

2 1) T o k a r z e w s k i  (Włodawa). Stan położnictwa 
w powiecie włodawskim (rzecz, drukowana w Nr 22 
»Przeglądu i Czasop. lek.«).

W  d y s k u s y i  przemawiali kol. Czerwiński, Marks 
i Zienkiewicz, zaznaczając niezbędność wybierania ze wsi 
zdolniejszych kobiet i kształcenia ich przez lekarza osobi 
ście, lub, gdzie można, w szpitalu, —  na »babki« --- po­
mocnice lekarza-położnika.

S e k c y a  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .
P o d ała  D r H . Rozenblatów na.

1) Ił. F i d l e r  (Radom) Zarys dziejów leczenia gru­
źlicy i przewidywania na przyszłość. Prelegent omawia 
poglądy na gruźlicę od czasów staroindyjskich aż do doby 
najnowszej, współczesne metody leczenia i ich wyniki, lecze­
nie przyszłości w postaci swoistej chemoterapii na wzór le ­
czenia przymiotu sałwarsanem.

W d y s k u s y i  zaznacza Dr A. Sokołowski (Warszawa) 
doniosłość leczenia higieniczno dyetetycznetro zc względu 
na to, iż nie posiadamy jeszcze swoistego leku dla gruźlicy 
i radzi kolegom z prowincyi tworzyć małe sanatorya na 
6— 8 chorych. — B. Dębiński (Warszawa) omawia wyniki 
leczenia gruźlicy tuberkuliną (przetworami mało toksycz­
nymi Beranecka, Denysa i i.). — Zienkiewicz kładzie nacisk 
na stronę zapobiegawczą omawianej sprawy. — 1. Lipszyc 
(Łódź) zaznacza jeszcze szczególnie doniosłość zapobiega­
nia zakażeniu gruźliczemu w wieku dziecięcym.

2) J. C z a j k o w s k i  (Sosnowiec). O surowicach leczni­
czych sztucznych oraz uwagi o ich wartości jako leku 
swoistego. Prelegent omawia szereg przypadków, w któ­
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rych stosował wynal&zioim przez sj£hie szczepionki swoiste 
z wynikiem dodatnim, zaró\vno w przebiegu gośćca stawko­
wego, duru, zapalenia wsierdzia, jak gruźlicfii innych cier­
pień W ba dzo ożywionej d y s k u s y i  nad odczytom ta n  
zabierali .głos: J. Schwąrfiwasser (Łódź), B. Dębiński*£War- 
szawśpi który stośował^szczepionkę Czajkowskiego w kilku 
przypadkach gruźlicy płuc z wynikiem n ieum yślnym , Zien­
kiewicz i Prof. Gluziński (Lwów), który jest zdania iż w y­
niki, omawiane przez prelegenta, nąjfąy bard jej krytycznie 
przyjmować i podaje własne 4 przypadki (duru brzusznego 
i zakażeń septycznych), w których stosował szczepionkę 
Czajkowskiego bez skutku. — A. Sokołowski (Warszawa) 
widział pogorszenie u kilku chorych grtźliczych po stoso­
waniu szczepionki, radzi jednakże Czajkowskiemu nie usta­
wać w pracy i prbwadzić dalej próby w tym kierunku. — 
Z in Jc lS  mówców, przemawiających jeszuze w dyskusyi, 
za stSŁw aniem  szczepionki oświadczył się tylko S. Falkow ­
ski (Sosnowiec), który spostrzegał znakomitą poprawę przy 
stosowaniu szczenjonki przeciwgruźliczej (w tóczfiu i gru­
źlicy naczjmiówki).

3) J. B r z e z i ń s k i  (Zawiercie). O dyecie naszych szpi­
tali, ze szczególnem uwzględnieniem dyety w szpitalu 
fabryki »Zawiercie«. Omówiwszy dyetę szpitalną poci wzglę­
dem leczniczym, gospodarczo szpitalnym i higicniczno-spo- 
łecznym, przedstawia prelegent schenffct dyety, stosowanej 
w Upitalu »(ł£awiercie« i roztrząsa mprady i zalety powyższej 
dyety.

D y s k u s y a :  Nowakowski (PińczówJ podziela w zupeł­
n o .®  zdanie prelegenta co do potrzeby.urządzenia w szpitalach 

Hsobnych sal jadalnych dla ozdrowieńców. — Rzeszotarsjci 
(Góra Kalwarya) nie przypisuje temu szczegółowi wielkiego 
znErcfenia. — H. T flnkneF ( Ł ó d j j  żąda, aby t. zw. intendenci 
szpitalni podlegali całkowicie jjyładzy lekarzy naczelnych.— 
Ił. F idler .(Radom), wyraża zdanie, iż racyonalne żywienie 
chorych jest utopią ze względu na złe uposażenie szpitali 
i obojętność względem nich społeczeństwa. W szpitalu ży­
dowskim w Radomiu np. żywienie chorego może kosztować 
tylko najwyżej 18 kop. dziennie. —  W  tym samym duchu 
przemawiają A. Tenenbaum (Łódź), J. Czajkowski (Sosno- 
wicfTli J. Gliński (Łjisk). —  Prelegent w zakończeniu za- 
znaefe ponownie potrzebę ustalenia typu dyety szpitalnej 
dla naszego kraju i proponuje w tym celu, aby Tow arzy­
stwa lekarskie prowincyonalne przygotowały odpo^eclni pro­
jekt, któryby został poddany dyskusyi na II. Zjeździe leka 
rzy prowincyonalnych.

4) W. P u ł a w s k i  (Radziejów). 0  reinjekcyi surowicy 
przeciwbłoniczej, na z ja d z ie  danych, otrzymanych f i  ciągu 
lat 16 z praktyki własnej. Podawszy dane statystyczne z w ła­
snej praktyki, (po części ogłoszone różnymi czasy w »Prze- 
glądzie lekarskirn«), omawia prelegent przebieg kliniczny 
przypadków, w których dokonano reinjekcyi surowicy, ob­
jaw y posurowicze, działanie le'Cznicze miejscową*) ogólne, 
stosunek surowic przeciwjadpwych i bakteriobójczych doi 
reinjekcyi, wreszcie usiłowania, mające na celu usunięcie 
objawów posurowiczych.

5) K. R o z e n f e l d  (Częstochowa). O chorobie posu- 
rowiczej. Prelegent roztrząsa łączność badań nad objawami 
posurowiczymi z nauką o anafilaksyi omawia chorobę po- 
surowiczą po wstrzyknięciu pierwszffii i po t. zw. reinjekcyi, 
różnicę oddzynu pogirowiczggo podług autoróE francuskich 
i niemieckich, w,reszcie zapobieganie i leczejiie.

W  d y s k u s y i  na.d obn odczytami H. R^enblató|vna 
(Łódź) nie zgadza się ze zdaniem pierwszego z p re lS en - 
tow co do możliwości uniknięcia objawów posurowiczych 
p rzR  stosowanie surowic' wysokowartńjlciowych. — H. Tren- 
lcner (Łódź) przytacza ciężki przypadek choroby posurówi- 
czej w przebiegu płonicy. — L. Batawia (Częstochowflpza­
znacza większą zjadliwość suijjowicy warszawskiej w poirów- 
naniu z francuską na zasadzie spostrzeżeń z praktyki. —
S. Starkiewicz (Pąbrow a górn.) przytacza przypadek, w któ­
rym objawem posurowiczynt było zapalenie gardła z nalo­
tem. — Przemawiali jeszcze w dyskusyi Zienkiewicz, Fidler 
oraz obaj prelegenci.

Po za urzędowem posiedzeniem, o godz. 7 zostały w y­
głoszone odczyty:

6 )C .B a r s z c z e w s k ie ^ ^ W Ś u g z a w a ) .Zdrowy i chory 
żołądek w świetle badań radiologicznych, oraz

70 F. L a n g e g o  (Łódź). Znaczenie metod rentgeno­
logicznych w dyagnostyce chorób wewnętrznych, połą­
czone z demonstracyą przezroczy.

W drugim dniu odbyły się w ykłady następujące:

8) A. "Ty ę d z i e r s k i (Serocl) Wartość teoryi w pra­
ktyce lekarskiej, T re jć : Pochłonięcie umysłowości stuafnta 
i lekarza przez Irtwagi naukowe. Stopniowa zmiana i nie- 
wystarczanie teoryi pod wpływem gromjdzącegrmsię w umy­
śle materyaTu. Krjm ycwui i twórcza praca naukowa. Ideały 
praktyki leksffijciej na prowincyi. (W ykład ten, który zwró­
cił powszechną uwagę świeżością i samodzielnością poglą­
dów ukaże się w »Medycynie i Kronice lekarskiej«).

9) St. K o p c i ń s k i  (Kochanówka). O postępach w roz­
poznawaniu i leczeniu chorób umysłowych. Trcfep: Sta­
nowisko psychologii w szeregu nauk lekarskich. Badanie fi­
zyczne. Badania laboratoryjne. Metody badań psychiki um y­
słowo chorego. Klasyfikacya i leczenie chorób umysłowych. 
TjSpcfjgsny zakład r jS tg  urządzenia lecznicze. Psychoterapia.

W  d y s k u s y i  przemawiali: T. Łapiński (Warszawa) 
i A. Zaleski (Płock).

9) L. B a t a w i a (Częstochowa). Przewlekłe stany g o ­
rączkowe pochodzenia migdałkowego. Treść: Rola migdał- 
ków w powstawaniu niektórych chorób zakaźnych. Zmiany 
chorobowe w gruczołach podniebiennych, które mogą być 
powodem wzniesień ciepłoty. Omówienie odpowiednich przy­
padkowe Symptomatologia stanów gorączkowych podchodze­
nia migdałkowego. Leczenie.

W  d y s k u s y i  Prof. Gluziński (L w ó ™  zwraca uwagę 
na to, iż należy 'zawsze odróżniać sprawę miejscówką od za­
każenia ogólnego (paciorkowce). O ile zakażenie ogólne już 
nastąpiło, to wycięcie migdałka nie usunie gorączki. —  Ro- 
zental, Schoenaich, Helman, Lipszyc, Mogilnicki j2góffij!) i K. 
Rozenfeld JjCzęstochowka) przytaczają jeszczeftuektóre metody 
rozpoznawcze i lecznicze w omawianej postaci chorobowej.

ioi E. S n n n e n b e r g  (Łódź). O próbie Nylandera. 
Treść: Spostrzeżenia dotyczące zachowania się odczynnika 
Nylandera wuibcc f^żonych rozczynów7 cukru gronowego. 
W yjaśnienie spostrzeżonego zjawiska. Badania nad zastoso­
waniem odczynnika do ilościowego oznaczenia cukru.

D y sk u s jo  nad tym ©dczytem nie było, zadano tylko 
prelegentowi kilka pytań (Fkller, Schwarcwasser, Praslker).

1 1 )  D. H e l m a n  (Łćjf%  Zaburzenia uszne u nie­
mowląt i 'u dzieci w wieku wczesnym. Treść: Częstość

ZAKŁAD WODOLECZNICZY Dra CHRAMCA K ZAKOPANEM
TOW. AKCYJNE, 1*9

11 otwarty cały rok. — Nowo wymurowany zakład obejmuje wielkie sale towarzyskie 
I I  i 180 pokoi gościnnych. Urządzenie zakładu-jest ostatnim wyrazem komfortu i hy- 
11 gieny. Ceny bardzo przystępne bo za 8 K dziennie można mieć pokój i całe utrzymanie. 11
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t y c h  s p r a w ,  o b j a w y ,  t r u d n o ś c i  r o z p o z n a w c z e .  Z a p a l e n i e  p r z e ­
w o d u  s ł u c h o w e g o .  O t i t i s  m e d i a  a c u t a .  S p r a w y  c h o r o b o w e  , 
b ł ę d n i k a  i n e r w u  s ł u c h o w e g o .

W  d y s k u s y i  b r a l i  u d z i a ł :  P r a s z k e r  ( Z d u ń s k a  W o l a ) ,  
W .  S c l r o e n a i c h  ( Ł ó d ź )  i  L .  B a t a u d a  ( C z ę s t o c h o w a ) ,  k t ó r z y  
o m a w i a l i  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ł y  n K p o z n a w c z e  w  z a p a l e n i u  u c h a  
ś r o d k o w e g o  u  o s e s k ó w  i n i e m o w l ą t .

1 2 )  B .  Ł u c z y c k i  ( Ł ó d ź ) .  Przyczynek do sprawy 
walki z padaczką w Królestwie Polskiem. D l a  s k u t e c z n e j  
w a l k i  z  p a d a c z k ą  n a l e ż y :  i )  w a l c z y ć  z  k i ł ą  i a l k o h o l i z m e m ;
2 )  s t o s o w a ć  w s z e c h s t r o n n ą  p r o f i l a k t y k ę ;  3 )  o t w i e r a ć  s p e -  
c y a l n e  z a k ł a d ) '  d l a  e p i l e p t y k ó w ;  4 )  o p r a c o w a ć  t a k i  t y p  
z a k ł a d u .

1 3 )  T  Ł a p i ń s k i  ( W a r s z a w a ) .  O leczeniu pada­
czki. I s t n i e j e  w r o d z o n e  u s p o s o b i e n i e  u k ł a d u  n e r w o w e g o  
o ś r o d k o w e g o  d o  p a d a c z k i .  I s t o t a  t e g o  u s p o s o b i e n i a .  L e c z e ­
n i e  w e w n ę t r z n e  i c h i r u r g i c z n e .

W  d y s k u s y i  n a d  o b y d w o m a  o d c z y t a m i  o m a w i a  
W .  C h o d ź k o  ( K o c h a n ó w k a )  l e c z e n i e  p a d a c z k i ,  s t o s o w a n e  
p r z e z  s i e b i e  u  c h o r y c h  w  K o c h a n ó w c e  ( m e t o d a  b r o m o w a  
p o d ł u g  G i l l e s  d e  T o u r e t t e a )  i  o ś w i a d c z a  s i ę  p r z e c i w k o  p o ­
l e c a n e m u  p r z e z  d r u g f c g o  p r e l e g e n t a  b u d d w a n i t t  o s o b n y c h  
s z p i t a l i  i  p r z y t u ł k ó w  d l a  e p i l e p t y k ó w  D l a  r ó ż n y c h  w z g l ę ­
d ó w  j e d y n i e  o d p o w i « d n i e m  m i e f s e e m  p o b y t u  d l a  t a k i c h  
c h o r y c h  s ą  s z p i t a l e  p s y c h i a t r y c z n e .  —  P r ó c z  t e g o  p r z e m a ­
w i a l i  S t .  K o p c i ń s k i  ( K o c h a n ó w k a ) ,  J .  S c h w a r c w a s s e r  : Ł ó d £  . 
o r r c S  p r e l e g e n t .

1 4 ) A .  L a n d a u  ( W a r s z a w a ) .  O nowych prądach 
w dziedzinie patogenezy i leczenia moczówki cukrowej.
B a d a n i a  o s t a t n i c h  l a t  s t w i e r d z i ł y ,  ż e  m o c z ó w r a  c u k r o w a  
j e s t  » p a r  e x c e l l e n c e «  c h o r o b ą  n a r z ą d ó w  o  w y d z i e l a n i u  w e -  
w n ę t r z n e m .  N i e m a  w  u s t r o j u  j e d n e g o  t y l k o  n a r z ą d u  c u -  
k r z y c o t w ó r c z e g o ,  g r u c z o ł y  b o w i e m  o  w y d z i e l a n i u  w e w n ę -  
t r z n e m  w  c z y n n o ś c i  s w e j  s ą  ś c i ś l e  z  s o b ą  z e s p o l o n e ,  t a k  
i ż  o b r a z  k l i n i c z n y  c u k r z y c y  m o ż e  b y ć  w y w o ł a n y  n i e z a l e ­
ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  t e n  l u b  i n n y  n a r z ą d  ( t r z u s t k a ,  u k ł a d  
c h r o m o c h ł o n n y )  z o s t a n i e  p i e r w o t n i e  d e g i k n i ę t y .  O p o t e r a p j a  
c u k r z y c y  d o t ą d  p o ż ą d a n y c h  w y n i k ó w  n i e  d a ł a ,  w  l e c z e n i u  
d y e t e t y c z n e m  k u r a c y e  w ę g l o w o d a n o w e  m a j ą  n i e n r n i e j s z ą  
r a c y ę  b y t u  o d  d a w n y c h  k u r a c y i  b e z w ę g l o w ^ d a n o w y c h .

1 5 ) W .  K o n  ( C z ę s t o c h o w a ) .  Wartość praktyczna 
odczynu Wassermanna. ( R z e c z  u k a ż e  s i ę  w  P r z e g l ą ­
d z i e  l e k . « ) .

W  d y s k u s y i  p o d n o s i  S t .  K o p c i ń s k i  ( K o c h a n ó w k a )  
c j j n i p j l p ś ć  b a d a n i a  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a  w  p ł y n i e  m ó -  
z g o w o r d z e n i o w y m  u  c h o r y c h  u m y s ł o w y c h .  —  F i d l e r  ( R a ­
d o m )  z a z n a c z a ,  w  d o d a t n i  o d c z y n  W .  n i e  d a j e  ż a d n e j  p e ­
w n o ś c i ,  i ż  k i ł a  w  d a n y m  p r z y p a d k u  j e s t  c z y n n ą .  —  J .  L e y -  
b e r g  ( Ł ó d z ' )  p o t w i e r d z a  t o  i d o d a j e ,  i ż  d o d a t n i  o d c z y n  W .  
n i e  m o ż e  d a ć  ż a d n e j  w s k a z ó w k i  c o  d o  p o b z e b y  s t o s o w a ­
n i a  s w o i s t e g o  l e c z e n i a .

1 5 )  J .  S z w a r c w a s s e r  ( Ł ó ^ ź ) .  O znaczeniu biolo- 
gicznem chiorków w stanacn zakaźnych.

1 6 )  J .  S z w a r c w a s s e r  ( Ł ó d ź ) .  O potrzebie założe­
nia stacyi biologicznej w Łodzi.

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Krajow a Rada zdrowia za jm ow ała  się na posiedzeniu  
w d. 10. VI. b. r. następnjącem i spraw am i: P lace em erytalne  
lekarzy o k r ę g o w y c h ,  b u d o w a  zakładu badania śroOKÓw s p o ż y w ­
czych  w e L w o w ie ,  taksa szpitalna w R ó b rce ,  zakład prywatny' 
dla p o ło ż n ic  w e  L w o w ie ,  zakład w od o le c z n ic z y  w N ow osie lcach .

Izba lekarska wschodnio - galicyjska ( jg łasza , c o  na­
stępu je :

D o  P. T .  L ek arzy  w  okręgu  Izby lekarskiej wsch.-galic.
W y d z ia ł  w y k o n a w c z y  Izb lekarskich w Austryi zajmuje się 

z p o le c e n ia  W ie c u  Izb u regu low a n iem  stosunku lekarzy d o  T o ­
warzystw u bezp ieczeń  na życie. W  celu  s form ułow an ia  postu la ­
tó w  w tej ważnej ga łęz i (e jaw odow ych  interesów  lekarzy p o trze ­
bne  są d ok ła d n e  in form acye , jak ie  honorarya  w ypłaca ją  różne 
T ow a rz y s tw a  za św iad ectw a  lekarskie o  stanie zd row ia  osób  
u bezpiecza jących  s ię ,  za rów n o  przy  u bezpieczen iach  zw yk łych , 
jak przy  tak zw anych  ubezpieczeniach  lu dow ych .

W  naszym kraju Izba lekarska w sc b o d n io -g a l i c y js k a  w y ­
jednała p rzed  parom a  laty u k ra k o w sk ie g o  T ow a rz y s tw a  w za­
jem n y ch  ubezpieczeń, że p o d w y ż s z o n o  w  h onoraryu m  z 8
k o r o n  na 10  koron , bez w zględu na k w otę  u bez p iecz on ą  i że 
k w o tę  tę p od w yższon ą  w yp łaca  T o w a r z y s tw o  tym lekarzom , k t ó ­
rzy te g o  żądają.

N atom iast n iem a Izba w ia d om ośc i ,  jak ie  honorarya  w yp ła ­
cają inne T ow a rz y stw a  u bezp ieczeń  w  naszym  kraju operujące ,  
zwraca się przeto  d o  wszystkich lekarzy, d o  Izby przynależnych , 
z uprze jm em  w ezw aniem , aby  w e  w łasnym  interesie zechcieli  
nadesłać  p o d  ty m  w z g lę d e m  ścisłe in form acye , najdalej d o  dnia
1. l ipca b. r. p o d  adresem  Izby. Prezydent:  D r  Festenburg .

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
(18— 22 lipca 1911).

ja k o  u p om in ek  dla uczestn ików  Zjazdu p r z y g o to w u je  K o ­
mitet g o s p o d a rcz y  »tekę artystyczną* w id p k ó w  K rakow a. T e k a  
składać się b ęd z ie  z 1 1  plansz a u to l i t o g n if ic z n y ch , -wykonanych  
przez najwybitn ie jszych  artystów  polsk ich  (S. Czajkowski, Sichul­
ski, P od górsk i ,  J. C zajkowski,  W y c a ś fk o w s k i ,  F r y cz ,  F il ipk iew icz  
i Grott). —  Pierw szy  raut, urządzony staraniem K om itetu  g o ­
sp o d ar cze g o ,  o d b ę d z ie  się w e  w torek  d. 18. lipca w o d p o w ie ­
dn io  u d e k o ro w a n y ch  salach S tarego  Teatru. Raut, w yd a n y  przez 
R a d ę  miasta K rak ow a ,  przypad nie  na czwartek dnia 20. lipca. 
\^e środę ,  d. 19. lipca, o  ile pogasi#  dop isze ,  o d b ę d z ie  się za­
p e w n e  w spó ln y  p o d w ie c z o r e k  w parku D r  Jordana, p o łą cz o n y  
z zabaw ą o g r o d o w ą .  —  Z jazd  te g o r o c z n y  o p r ó c z  »Pam iętnika«,  
który  zawierać  b ędz ie  n au k o w y  d o r o b e k  Z jazdu, pos tan ow ił  w y ­
d ą ć  rów n ież  »D ziennik  z jazdow y*  dla in form ow ania  o  przebiegu  
i zdarzeniach p o d cza s  Zjazdu. D ziennik  rozd aw an y  i ł ł z i e  wszyst­
k im  u czestn ikom  Zjazdu i zaw ierać będz ie  cod zienn ie  przez 
wszystkie dni Z jazd u  wszelkie in form acye , które  p od cza s  p ob y tu  
w K ra k o w ie  m og ą  b y ć  im użyteczne. K ie ro w n ic tw o  dziennikar­
skie teg o  ^Dziennika* o b ją ł  w s p ó łred a k tor  » N ow e j  R e form y *  
p. A lek sa n d er  K arcz  (adres »N a w a  R e form a* ,  ul. Jagiellońska 10).

S p r a w a  m i e s z k a ń  d l a  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u .  K o ­
mitet g o s p o d a r c z y ,  przew id u ją c ,  iż u czestn icy  za p ow iad a ją cego  
się b ardzo  licznie Zjazdu b ę d ą  mieli  trudnośc i  w wyszukaniu

N atur Id 113 Najobfitsza alkaliczna 
(sód-lit) szczawa

Czech.



886 Pr z e g l ą d  l e k a r s k a N r 24

mieszkań, pragnie  im p r zy jś ć  z p o m o cą ,  o fiarując się p o ś re d n i ­
czy ć  w  zam awianiu mieszkań zawczasu. K o m ite t  w tym celu 
p orozum ia ł  się już z szereg iem  najlepszych  m ie js cow y ch  hoteli 
i p en sy on a tów  i już zap ew n ił  sob ie  przeszło  150 p o k o i  w  cen ie  
o d  3 d o  15 k o ro n  za d ob ę .  O b e c n ie  prosi K o m it e t  przyszłych 
g ośc i  o nadsyłanie jak  najrychlejsze zg łoszeń  p o d  adresem  Prof. 
Dra J. Piltza, K ra k ów ,  ul. K op ern ik a  23. D o  zgłoszenia należy, 
w myśl uchwały, K om itetu ,  d o łą cz y ć  p o ło w ę  p ro jek tow an e j cen }  
w ynajm u miesizkania za cały czas p ob y tu  w K rakow ie .  Im z g ło ­
szenie  będz ie  wcześnie jsze ,  tem lepiej i zg od n ie j  z potrzebam i,  
k tóre  zam awiający  wyraźnie  w ym ieni,  b ędz ie  załatwione.

Wiadomości bieżące.

Kraków . K rak ow sk ie  T o w a r z y s t w o  ra tu n k ow e u k oń czy ło
6. b. m. 20 lat istnienia. T o w a r z y s tw o  założone zostało  przez za­
łożycie la  wielu  innych p o d o b n y c h  T ow arzystw , Jarosława br. Dr 
M undy, przy w spółudzia le  R a d y  m. K rakow a, Prof.  D r Obaliń- 
skiego,  p ie rw sz ego  prezesa T ow a rz y s tw a  i D r  A rn o ld a  Banneta, 
w ó w cza s  słuchacza m e d y cy n y .  D ru g im  z ko le i  prezesem  T o w a ­
rzystwa jes t  o d  lat wielu  p o  dziś dzień p iastu jący  ten urząd r. dw. 
Prof.  D r  W ich erk iew icz .  D oty ch czas  nie pos iad a ło  T o w a rz y s tw o  
w ła sn ego  lokalu, a P o g o to w ie  m ieśc i ło  się w gm ach u  miejskiej 
straży pożarnej.  O b e cn ie  dzięki k rakow sk iem u  T ow a rz y s tw u  
wzaj. u b e z p ie cz e ń ,  które  darem  10.000 kor. zasiliło fundusze 
b u d o w y  dom u, b ęd z ie  nrogło T o w a r z y s tw o  ra tu n k ow e  ro z p o cz ą ć  
przygo tow an ia  d o  stworzenia so b ie  własnej siedziby. Z w r o tn y m  
punktem  w dzie jach  T o w a rz y s tw a  jest przyznanie  f u j  przez m ia­
sto począw szy  o d  roku  b ieżą cego  subw en cy i ,  dostatecznej na j 
o p ła cen ie  stałych lekarzy, k tórzy  o d  1 . l ipca b. r. rozp oczn ą  
w P og o tow iu  służbę, spełnianą d otych czas  przez o ch o tn ik ó w -  
m e d y k ó w .  L ekarzy  P og p tow ia  będz ie  6.

Z różnych stron. Służbę lekarską w poc iąg a ch  k o le j o ­
w ych  z a p row ad zon o  w  Austryi na p r ó b ę  na przestrzeni P o d w o -  
łoczyska-K arlsbad .  Na razie jeźdz ić  m a lekarz, w łada jący  języ­
kiem polsk im , n iem ieck im  i francuskim , raz w  tydzień  tam 
i z p o w ro te m ,  m ając  o s o b n y  przedział,  zaop atrzony  w e wszjHtkie 
p o t rze b n e  rzeczy. X .

—  Prof.  Ehrlich  m ian ow any  został przez rząd pruski taj­
nym  radcą  z tytułem eksce len cy i .

Zm arli: Dr I le n r y k  P acan ow sk i  w 53 r. ż. w W arszaw ie .
Itcdakcysi otrzym ała : G rz y w o -D ą b r o w s k i :  E xp er im en te l le  

Lntefij juchungen u ber  die  zentralen R iech bahnen  des Kanin- 
chens. Biul. A kad. Um. 19L1. —  St. M os tow sk i :  PrcprietA  g ly -  
CQgćnique de  la d io x y a ce to n e .  A ca d .  des  Sciences .  Paris 1911.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego  
od b ę d z ie  się we środę dn. 21. czerwca 1 91 1  o godz. 6 wieczór 
w domu Tow arzystw a (R adz iw ił łow ska  4). Na porzą d k u  d z ien ­
n y m : 1) P r o f  K a d e r :  Przedstaw ien ie  ch ory ch  klinicznych.
2) D r  K. W e b e r :  D z ie g ie ć  z w ęg la  k a m ien n eg o  w leczeniu 
c h o r ó b  skórnych .  3) P r o f  K a d e r :  Jakie stan ow isko  p o w in n iśm y  
zająć w  leczeniu  k a m icy  żó łc iow e j  na p od s ta w ie  zmian spostrze ­
ga n y ch  przy  zabiegach  na droga ch  żó łc io w y ch  ?

S bJbk

N a jle p s z e  s k u tk i  w  n ie ż y t a c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
t e ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka i 8. Lw ów , Sykstuska 31.

A A 'Ł A )k ^ k k ii k k k k k k k k

KRONIKA DENTYSTYCZNA
Miesięcznik poświęcony wszystkim gałęziom 
dentystyki, chorobom jamy ustnej, oraz spra­
wom zawodowym, wychodzi od lipca 1906

p o d  r e a a k c y ą  186

L e k a rz a -d e n ty s ty  M.  K r a k o w s k i e g o .  
Kftdakcya i Administracya: Warszawa, ul. Długa 47.

'**T—- "» ł^  'WTW' W ' -mrttr -*■*»' -^rr»r- • W » - -^rr»r-
/p  7p /p  /p  m  /p  r , /p  /p  /p  /p  /p  /p

D r Władysław Kluger
b .  A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k  

m e d .  P r o f .  N o o r d e n a  w  W i e d n i u  285

o r d y n u j e  o d  15 m a ja  b .  r . w  M A R Y E N B A D Z I E
„ S t a d t  f I a B i o v e r “  K i r c h e n p l a t z .

f l i i ś a F r W - T :  Z . " ' .T  '-

W Reichenhali,
willa  S chon l ie im ,  o rd .  j a k  c o r o c z n ie
Dr W .  S a d o w s k i .

Dr Aleksander Kulczycki
po specyalnych sW lyach klinicznych we Lwo­

wie, Wiedniu i Paryżu 291

o r d y n u j e  w I W O N I C Z U .

Leczniczy
S o k  b o ró w c za n y  
d la  d y a b e t y k ó w

poleca 135

W  oj ci ech O l S Z O W S k i
K ra k ó w ,  Mały R yn ek  róg ul. Szpitalnej.



Rok L. Kratcow, dnia 24. czerwca 1911. Nr. 25.

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
ORGAN URZĘDOWY T O W A R Z Y S T W A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I TO W AR Z YSTW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEK AR ZY  I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, T O W A R Z Y S T W  LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

z c i g o d n e m u  P r o f e s o r o w i  J a k u b o w s k i e m u  w  d n i u  p o n o w i e n i a  ś l u b ó w  J e g o  z  u m i ł o w a n ą  n a u k ą ,  k t ó r e j  s z t a n d a r  
p r z e z  p ó ł  w i e k u  n i ó s ł  g o d n i e  i w y s o k o ,  t o w a r z y s z ą  z e  w s z e c h  z i e m  n a s z y c h  p ł y n ą c e  s ł o w a  h o ł d u  i s e r d e c z n y c h  
ż y c z e ń ,  b y  d a n o  M u  b y ł o  w  z d r o w i u  d o k o ń c z y ć  w s z y s t k i c h  d z i e ł ,  k t ó r e r m  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i ą  s w ą  p r a c ę  d l a  
s p o ł e c z e ń s t w a  u w i e ń c z y ć  p r a g n i e  i b y  d ł u g i e  j e s z c z e  l a t a  c i e s z y ł  s i ę  w i d o k i e m  i c h  r o z w o j u .

T w ó r c a  p e d y a t r y i  p o l s k i e j ,  m a j ą c y  p r a w o  s p o j r z e ć  d z i ś  z  d u m ą  n a  b u j n y  u  n a s  r o z k w i t  t e j  p r z e z  s i e b i e  z a s z c z i f l  
p i o n e j  g a ł ę z i  n a u k i ,  w y c h o w a w c a  c a ł e g o  z a s t ę p u  u c z n i ó w ,  w e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  z a b o r a c h  p o ż y t e c z n i e  i c h l u b n i e  p e ł n i ą c y c h  
s w e  z a d a n i e ,  z a ł o ż y c i e l  i n s t y t u c y i ,  r ó w n a j ą c y c h  n a s  w  s p r a w i e  o p i e k i  n a d  d z i e ć m i  z  z a c h o d e m ,  —  m i a ł  C z c i g o d n y  P r o ­
f e s o r  J a k u b o w s k i  t e n  r z a d k i  d a r  o d c z u w a n i a  z a d a ń  s p o ł e c z n y c h ,  B ę d ą c y c h  n a  d o b i e ,  i t ę  e n e r g i ę  c z y n u ,  k t ó r e  b y w a j ą  
u d z i a ł e m  t y l k o  l u d z i ,  g ł ę b o k o  m i ł u j ą c y c h  k r a j .  I d z i ś  t a k ż e ,  o c e n i w s z y  d o n i o s ł o ś ć  s p o ł e c z n o - n a r o d o w ą  w a l k i  z  g r u ź l i c ą ,  
k r z ą t a  s i ę  C z c i g o d n y  J u b i l a t  z  n i e s ł a b n ą c y m ,  w  s i e d e m d z i e s i ą t y m  c z w a r t y m  r o k u  p r a c o w i t e g o  ż y w o t a ,  z a p a ł e m  b y  w  s w o i m  
z a k r e s i e  s p r a w ę  t ę  w  c z y n  w p r o w a d z i ć .

T o t e ż  r z a d k i  a  r z e w n y  o b r z ę d  o d n o w i e n i a  d y p l o m u  d o k t o r s k i e g o  C z c i g o d n e g o  P r o f e s o r a  J a k u b o w s k i e g o  j e s t  
u r o c z y s t o ś c i ą  n i e t y l k o  u n i w e r s y t e c k ą ,  a l e  g & b o k ą  s w ą  t r e ś c i ą  p r z e m a w i a  d o  n a j s z e r s z y c h  k ó ł ,  s t a w i a j ą c  i m  p r z e d  o c z y  
w z ó r ,  j a k  s i ę  p o j m o w a ć  m a  i w y p e ł n i a ć  z ł o ż o n ą  n a  J a g i e l l o ń s k i c h  b e r ł a c h  p r z y s i ę g i ,  k t ó r a  j e s t  n i ą  n i e t y l k o  w o b e c  p r a ­
s t a r e j  W s z e c h n i c y ,  a l e  w o b e c  O j c z y z n y .

O wpływie alkoholu na rozwój raka u myszy  
białych.

(Część druga badań eksperym entalnych now otw orów  złośliw ych).

Przez

A dam a W rzosk a .

A l k o h o l  o d g r y w a  n i e w ą t p l i w i e  w i e l k ą  r o l ę  z a r ó w n o  
w  p o w s t a w a n i u  n i e k t ó r y c h  c h o r ó b ,  j a k  i  i c h  p r z e b i e g u .  
D o w o d z ą  t e g o  n i e  t } d k o  s p o s t r z e ż e n i a  k l i n i c z n e ,  l e c z  i b a ­
d a n i a  e k s p e r y m e n t a l n e .  O  w p ł y w i e  j e g o  j e d n a k  n a  r o z w ó j .  
n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h  d o t y c h c z a s  b a r d z o  m a ł o  w i e m y ,  z a ­
p e w n e  p o n i e k ą d  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  d o p i e r o  o d  l a t  k i l k u  
z a c z ę t o  s i ę  g o r l i w i e  z a j m o w a ć  p r a c a m i  e k s p e r y m e n t a l n e m u  
n a d  n o w o t w o r a m i .

B a d a j ą c  o d  l a t  k i l k u  w a r u n k i  r o z w o j u  n o w o t w o r ó w  
z ł o ś l i w y c h ,  z a j ą ł e m  s i ę  m i ę d z y  i n n e m i  r z e c z a m i  t a k ż e  w y ­
j a ś n i e n i e m  w p ł y w u  a l k o h o l u  n a  r o z w ó j  r a k a ,  p r z e s z c z e p i a ­
n e g o  z  m y s z y  b i a ł y c h  n a  t a k i e  s a m e  z w i e r z ę t a .  A l k o h o l  
w p r o w a d z a ł e m  w  r o z m a i t y c h  d a w k a c h  w  c i ą g u  d ł u ż s z e g o  
l u b  k r ó t s z e g o  c z a s u ,  b ą d ź  d o  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  b ą d ź  
d o  t k a n k i  p o d s k ó r n e j .  P r z e k o n a ł e m  s i ę ,  ż e  m y s z y  b i a ł e  z n o ­
s z ą  w o g ó l e  a l k o h o l  n i e ź l e ,  n a w e t  j e ż e l i  g o  d a w a ć  w r a z  
z  j a d ł e m  l u b  w s t r z y k i w a ć  p o d  s k ó r ę  w  c i ą g u  d ł u g i e g o  
c z a s u ,  i t o  w  d a w k a c h  b y n a j m n i e j  n i e m a ł y c h .  Ś w i a d c z y  
o  t e m  m i ę d z y  i n n e m i  n a s t ę p u j ą c e  s p o s t r z e ż e n i e .

W  k l a t c e  u m i e ś c i ł e m  o s i e m  m y s ż y  b i a ł y c h  m ł o d y c h ,  
p r a w i e  j u ż  d o r o s ł y c h .  W  c i ą g u  p i e r w s z y c h  p i ę c i u  d n i  z w i e ­
r z ę t a  t e ,  p r ó c z  p s z e n i c y ,  d o s t a w a ł y  d z i e n n i e  p o  8  c m 3 m l e k a  
w r a z  z  i c m 3 S O °/0 a l k o h o l u .  P o  t a k i c h  d a w k a c h  a l k o h o l u  
o b j a w ó w  z a t r u c i a  n i e  s p o s t r z e g a ł e m .  N a  s z ó s t y  d z i e ń  d a w k ę  
m l e k a  z m n i e j s z y ł e m  d o  7  c m 3, a  n a t o m i a s t  d a w k ę  5 ° ° / o  
a l k o h o l u ,  d o d a w a n e g o  d o  m l e k a ,  p o d w y ż s z y ł e m  d o  3  c m 3. 
P r a w i e  w s z y s t k o  m l e k o  z  a l k o h o l e m  z o s t a ł o  w y p i t e  w  c i ą g u  
3  g o d z i n .  P o  u p ł y w i e  n a s t ę p n y c h  2  g o d z i n  w y s t ą p i ł y  u  m y ­
s z y  o b j a w y  z a t r u c i a :  d w i e  l e ż a ł y ,  j a k  n i e ż y w e ,  r e s z t a  s i l ­
n i e  s j ię  z a t a c z a ł a .  P o  t e m ' z a t r u c i u  o k a z y  w a ł y  w y r a ź n y  w s t r ę t  
d o  a l k o h o l u .  G d y  i m  d a w a ł e m  d u ż ą  d a w k ę  a l k o h o l u :  3  c m 3 
5 0 %  a l k o h o l u  w  7  c m 3 m l e k a ,  t o ,  m i m o  p r a g n i e n i a ,  p i ł y  
m l e k o  t a k i e  n a d e r  n i e c h ę t n i e ,  n a t o m i a s t  s k w a p l i w i e  w y p i ­
j a ł y  m l e k o  b e z  a l k o h o l u .  W  n a s t ę p n y c h  d n i a c h  d a w k ę  a l k o ­
h o l u  z m n i e j s z y ł e m ,  d o d a j ą c  2  c m 3 5 0 %  a l k o h o l u  d o  8  c m 3 
m l e k a ,  l e c z  i t a k a  d a w k a  w y s k o k u  w y w o ł y w a ł a  o b j a w y  w y ­
r a ź n e g o  z a t r u c i a .  N i e  z m n i e j s z a ł e m  j e j  j e d n a k ,  p r a g n ą c  p r z e ­
k o n a ć  s i ę ,  j a k i e  s k u t k i  p o c i ą g n ą  z a  s o b ą  w ł a ś n i e  d u ż e  
d a w k i  a l k o h o l u .  A t o l i  m y s z y ,  p o  k i l k a k r o t n e m  u p i c i u  s i ę ,  
o k a z y w a ł y  c o r a z  w i ę k s z y  w s t r ę t  d o  t a k i c h  d a w e k ,  w y p i j a ­
j ą c  m n i e j s z e ,  n i ż  d a w n i e j ,  i l o ś c i  m l e k a  z  a l k o h o l e m .  W o b e c  
t e g o  z a c z ą ł e m ,  p o c z y n a j ą c  o d  d w u d z i e s t e g o  d n i a ,  w s t r z y ­
k i w a ć  i m  a l k o h o l  p o d  s k ó r ę  c o  p a r ę  l u b  c o  k i l k a  d n i .  
W  d n i ,  w  k t ó r e  w s t r z y k i w a ł e m  a l k o h o l ,  d a w a ł e m  m y s z o m  
c z y s t e  m l e k o ,  w  i n n e  z a ś  d n i  d a w a ł e m  i m ,  t a k  j a k  p o ­
p r z e d n i o  p o  8  c m 3 m l e k a  w r a z  z  2  c m 3 5 0 a l k o h o l u .  
P o d  s k ó r ę  w s t r z y k i w a ł e m  a l k o h o l  2 0 %  w  d a w k a c h  p o  
0 , 2 5  c m 3 l u b  0 , 5  c m 3. P o  w s t r z y k n i ę c i u  0 , 5  c m 3 a l k o h o l u  
2 0 %  s t a l e  w y s t ę p o w a ł y  o b j a w y  s i l n e g o  z a t r u c i a .  P o  u p ł y ­
w i e  m i e s i ą c a  p r z e s t a ł e m  w s t r z y k i w a ć  a l k o h o l ,  l e c z  d a w a ł e m  
g o  z  m l e k i e m  w  t a k i e j  i l o ś c i ,  a b y  n a  k a ż d ą  m y s z  w y p a ^  
d a ł o  d z i e n n i e  p o  0 , 5  c m 3 2 0 %  a l k o h o l u .
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M y s z y ,  o  k t ó r y c h  m o w a ,  m i a ł y  z a s z c z e p i o n e  g r u c z o -  
l a k o - r a k a  m y s i e g o  w  d n i u ,  w  k t ó r y m  z a c z ę ł y  d o s t a w a ć  a l ­
k o h o l .  N o w o t w ó r  p r z y j ą ł  s i ę  w s z y s t k i m .  J e d n a  z  n i c h  u ż y t a  
b y ł a  p o  p e w n y m  c z a s i e  d o  i n n e g o  e k s p e r y m e n t u ,  r e s z t ę  
z a s '  o b s e r w o w a ł e m  a ż  d o  i c h  ś m i e r c i .  '  M i m o  s p o r y c h  c o ­
d z i e n n y c h  d a w e k  a l k o h o l u  m y s z y  r z e 4c z o n e  n i e  w y k a z y w a ł y  
ż a d n y c h  s z c z e g ó l n y c h  z a b u r z e ń ,  a  z a s z c z e p i o n y  i m  n o w o ­
t w ó r  r o z w i j a ł  s i ę  w o g ó l e  b y n a j m n i e j  n i e  s z y b c i e j ,  n i ż  u  m y ­
s z y  k o n t r o l n y c h ,  z a s z c z e p i o n y c h  t y m ż e  n o w o t w o r e m .  L i ­
c z b o w e  w y n i k i  o b s e r w a c y i  w s p o m n i a n y ć h  m y s z y  p o d a j ę  
n i ż e j  w  t a b l i c y  d r u g i e j ,  w  1 2 .  i  1 3 .  s z e r e g u  e k s p e r y m e n t ó w .

Z  p o w y ż e j  p ó d a n y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  a  t a k ż e  i z  i n n y c h ,  
d o s z e d ł e m ,  ż e  d a w k a  a l k o h o l u '  a b s o l u t n e g o ,  k t ó r a  w y w o ­
ł u j e  u  m y s z y  d o r o s ł y c h  o b j a w y  s i l n e g o  z a t r u c i a ,  w y n o s i
0 , 1  c m 3, j e ś l i  w s t r z y k i w a ć  g o  p o d  s k ó r ę ,  a  0 , 1 2 5  c m 3 —  
0 , 1 5 0  c m 3, j e ś l i  w p r o w a d z a ć  g o  d o  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o ,  p o d a j ą c  g o  w r a z  z  m l e k i e m ,  p r z y c z e m  n i e z b ę d n y m  
w a r u n k i e m  d o  z a t r u c i a  j e s t  t o ,  a b y  m y s z y  m l e k o  z  p o ­
w y ż s z ą  d a w k ą  a l k o h o l u  w y p i ł y  n a j d a l e j  w  c i ą g u  k i l k u
g o d z i n .

P o d a w a n i e  m y s z o m  a l k o h o l u  z  m l e k i e m  m a  t ę  n i e d o ­
g o d n ą  s t r o n ę ,  i ż  n i e r a z  m y s z y ,  j a k  t o  j u ż  w y ż e j  w s p o m i ­
n a ł e m ,  p o  j e d n o r a z o w e m  l u b  k i l k a k r o t n e m  u p i c i u  s i ę  o k a ­
z u j ą  n i e p r z e z w y c i ę ż o n y  w s t r ę t  d o  a l k o h o l u  i  n i e  c h c ą  p i ć  
m l e k a ,  w  k t ó r y m  s i ę  a l k o h o l  z n a j d u j e ,  d o p ó t y  p r z y n a j ­
m n i e j ,  d o p ó k i  i m  n i e  d o k u c z y  b a r d z o  s i l n e  p r a g n i e n i e j
a  i  w t e d y  p i j ą  j e * w  m a ł y c h  i l o ś c i a c h .  D o  j a k i e g o  s t o p n i a  
m o ż e  d o j ś ć  u  m y s z y  b i a ł y c h  w s t r ę t  d o  a l k o h o l u ,  ś w i a d c z y  
n a s t ę p u j ą c e  s p o s t r z e ż e n i e .

D .  1 3 .  X I .  1 9 0 7  u m i e ś c i ł e m  w  o d d z i e l n e j  k l a t c e  c z t e r y  
m y s z y  d o r o s ł e ,  u r o d z o n e  1 8 .  I I I .  1 9 0 7  r o k u :  s a m c a  i t r z y  
s a m i c e .  W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  d a w a ł e m  i m ,  p r ó c z  p s z e n i c y ,  
p o  5 c m 3 2 0 %  a l k o h o l u  z  d o d a t k i e m  k i l k u  k r o p e l  m l e k a  
i  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i  c u k r u .  P i ł y  a l k o h o l  n i e c h ę t n i e .  N a  
c z w a r t y  d z i e ń ,  p r ó c z  p s z e n i c y ,  d a ł e m  i m  3  c m 3 2 0 %  a l k o ­
h o l u ,  z m i g ązfa n e g o  z  I c m 3 m l e k a .  N a p ó j  t e n  d a ł e m  m y ­
s z o m  o  g o d z i n i e  1 1 .  p r z e d p o ł u d n i e m ,  k i e d y  j u ż  b y ł y  b a r  
d z o  s p r a g n i o n e ,  g d y ż  o d  p o ł u d n i a  d n i a  p o p r z e d n i e g o  ż a ­
d n e g o  p ł y n u  n i e  d o s t a ł y .  W y p i ł y  g o  z a r a z ;  r y c h ł o  p o t e m  
z a c z ę ł y  s i ę  z a t a c z a ć ,  a  d w i e  z  n i c h  p o ł o ż y ł y  s i ę  n a  b o k ,  
n i e  m o g ą c  s i ę  r u s z a ć .  O  g S l z i n i e  ó 1/̂  p o p o ł u d n i u  d w i e  
m y s z y  j u ż  w y t r z e ź w i a ł y ,  d w i e  z a ś  s i l n i e  s i ę  j e s z c z e  z a t a ­
c z a ł y .  J e d n ę  z  t y c h  m y s z y ,  k t ó r e  p o p o ł u d n i u  n i e  b y ł y  j e ­
s z c z e  w y t r z e ź w i a ł y ,  z n a l a z ł e m  n a  d r u g i  d z i e ń  m a r t w ą .  P o ­
z o s t a ł y m  t r z e m  d a ł e m  1 c m 3 a l k o h o l u  2 0 ° / 0 , z m i e s z a n e g o  
z  1 c m 3 m l e k a .  M i m o  i ż  o d  p o ł u d n i a  d n i a  p o p r z e d n i e g o  
n i c  n i e  p i ł y ,  s t r o n i ł y  o d  p o d a n e g o  n a p o j u .  P r a g n i e n i e  w i ­
d o c z n i e  j e d n a k  b a r d z o  i m  d o k u c z a ł o ,  b o  c o  c h w i l a  p o d ­
c h o d z i ł y  d o  n a c z y n i a  z  n a p o j e m ,  l e c l z  p o w ą c h a w s z y  g o ,  
s z y b k o  s i ę  o d e ń  o d d a l a ł y .  W t e d y  w  d r u g i e m  n a c z y n i u  d a ­
ł e m  i m  k i l k a  k r o p e l  c z y s t e g o  m l e k a .  N a t y c h m i a s t  j e  w y ­
p i ł y ,  j e d n a  d r u g ą  o d  n a c z y n i a  o d p y c h a j ą c .  S n a ć  m i a ł y  w i e l ­
k i e  p r a g n i e n i e ,  s k o r o  p o  u p ł y w i e  k i l k u n a s t u  m i n u t  z a c z ę ł y  
j e d n a k  p i ć  m l e k o  z  a l k o h o l e m ,  l e c z ,  p o  w y p i c i u  k i l k u  k r o ­
p e l ,  d a l s z e g o  p i c i a  z a n i e c h a ł y .  W  n a s t ę p n y c h  d n i a c h  p i ł y  
a l k o h o l  n i e c h ę t n i e ,  n a w e t  j e ż e l i  d o  3  c m 3 m l e k a  d o d a w a ­
ł e m  t y l k o  1 c m 3 2 0 %  a l k o h o l u .  P o  1 7 .  d n i a c h  d a w a n i a  
i m  a l k o h o l u  z  m l e k i e m ,  c h c ą c  p r z e k o n a ć  s i ę ,  d o  j a k i e g o  
s t o p n i a  c z u j ą  w s t r ę t  d o  j y e £ j ^  w ł o ż y ł e m  d o  k l a t k ; d w a  
n a c z y ń k a  j e d n a k o w e j  w i e l k o ś c i ,  z  k t ó r y c h  j e d n o  z a w i e r a ł o  
T c m 3 c z y s t e g o  m l e k a ,  d r u g i e  z a ś  r ó w n i e ż  1 c n r ii m l e k a ,  
l e c z  n a d t o  0 , 1  c m 3 1 % -  a l k o h o l u .  N a t y c h m i a s t  w y p i ł y  
m l e k o  z  p i e r w s z e g o  n a c z y ń k a ,  a  z  d r u g i e g o  a n i  t k n ę ł y ,  
c h o ć  m l e k o  w  d r u g * e m  n a c z y n i u  z a w i e r a ł o  t y l k o  0 , 0 0 1  c m 3 
a l k o h o l u  a b s o l u t n e g o .  P r z e z  n a s t ę p n e  d z i e s i ę ć  d n i  o k a z y ­

w a ł y  w  d a l s z y m  c i ą g u  w s t r ę t  d o  a l k o h o l u :  p o  w y p i c i u  n i e ­
z n a c z n e j  i l o ś c i  m l e k a  z  a l k o j r o l e m  z n o s i ł y  d o  n a c z y n i a  
s i a n o ,  w r z u c a j ą c  g o  t a m  ł a p k a m i ,  t a k  ż e  c z ę s t o  m l e k o  
w  n a c z y n i u  z n a j d o w a ł o  s i ę  p o d  w a r s t w ą  s i a n a .  D o p i e r o  p o  
2 7  d n i a c h  z a c z ę ł y  s i ę  p r z y z w y c z a j a ć  d o  a l k o h o l u ,  i w t e d y  
w y p i i a ł y  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  g o d z i n  m l e k o  z  d o m i e s z k ą  a l k o ­
h o l u  ( n a  3 , 5  c m 3 m l e k a  0 , 1 5  c m 3 a b s o l u t n e g o  a l k o h o l u ) .

( D o k .  n a s t . ) .

Z Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. Dra L. Popiel- 
skiego we Lwowie.

O wpływie tłuszczów i mydeł na czynność 
wydzielniczą trzustki.

Poda?

Dr Jan Studziński ( K i j ó w ) .

( C i ą g  d a l s z y ) .

D o ś w i a d c z e n i e  X I X .  8 .  I V .  1 9 1 0 .  P i e s  w a g i  5 k l g . ,  
W p r o w a d z o n o  d o  ż y ł y  1 0  c m .  s z .  1 0 %  r o z c z y n u  w o d n i k a  
c h l o r a l u .  P r z e t o k a  t r z u s t k o w a  D w u n a s t n i c ę  t u ż  k o ł o  o d ź w i e r -  
n i k a  m o c n o  p o d w i ą z a n o  ( t a b .  X I I . ) .

T A B L IC A  X II .

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w m inutę soku 

trzustkow ego w  mi­

lim etr. podziałkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow a

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w  minutę soku 

trzustkow ego w  m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

6 h. 2 9 ' 6 h. 4 9 ' 20

11 3 0 ' 0 5, 5o ' 16

11 3 i ' 0 5 1 ' i S 8 1

55 3 2 ' .. 5 2 ' 14
55 3 3 ' 0 „  5 3 ' 13
15 3 4 ' 0 54 ' 2

55 3 5 ' .. 55 ' 2

55 3 6 ' „  56 ' 2 14
15 3 7 ' 0 57 ' 3
55 3 8 ' 0 5 8 ' 5
55 3 9 ' 0 „  59 ' 6

53 4 0 ' 0 7 'i- — 4
Od ó h. 4 0 ' do 6 h. 4 1 '  wpro- ,, 1 ' 3 18
wadzono do dw unastnicy 20 cm sz. 2 ' 4

kw asu olein. 0 3 ' 1
6 h. 4 1 ' 0 „  4 ' 1

53 4 2 ' 0 5 ' 1

55 4 3 ' 0 „ 6 ' 1 3
55 4 4 ' X 7' 0

55 4 5 ' 18 8 ' 0

? 3 4 6 ' 18 66
55 4 7 ' 13
11 4 8 ' 16

W lano do ży ły  0-005 siarczanu D ośw iadczenie zakończono.
atropin y

W  d o ś w i a d c z e n i u  t e m  w  3  m i n u t y  p o  w p r o w a d z e n i u  
k w a s u  o l e i n o w e g o ,  s o k  t r z u s t k o w y  z a c z ą ł  w y d z i e l a ć  s i ę  d o ś ć  
o b f i c i e .  P o  5 m i n u t a c h  o d  p o c z ą t k u  w y d z i e l a n i a  w p r o w a ­
d z o n o  d o  ż y ł y  a t r o p i n ę ,  p o c z c m  w y d z i e l a n i e  t r w a ł o  j e s z c z e  
5 m i n u t  b e z  z m i a n y ,  p r z e z  n a s t ę p n e  z a ś  1 3  m i n u t  w  i l o ś c i  
z m n i e j s z o n e j .

Z  d o ś w i a d c z e ń ,  w  k t ó r y c h  n a j p r z ó d  w p r o w a d z o n o
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k w a s  o l e i n o w y ,  a  n a s t ę p n i e  w s t r z y k i w a n o  a t r o p i n ę ,  w i d a ć ,  
ż e  w y d z i e l a n i e  z a c z y n a  s i ę  z w y k l e  w  3  m i n u t y  p o  w p r o ­
w a d z e n i u  k w a s u  o l e i n o w e g o ,  p o d o b n i e ż  j a k  i p r z y  k w a s i e  
s o l n y m .  W y d z i e l a n i e  d o s i ę g a  s w e g o  s z c z y t u  w  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  b a r d z o  s z y b k o ,  w  i n n y c h  z a ś  p o w o l i .  A t r o ­
p i n a  n i e  z m n i e j s z a  w y d z i e l a n i a ,  w y w o ł a n e g o  p r z e z  k w a s  o l e i ­
n o w y .

G r u p a  I I I .  ( M y d ł a ) .

S p r a w a  w p ł y w u  m y c l l H  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  p r z e ­
w a ż n i e  j e d n a k  t e o r e t y c z n e .  P o d  w z g l ę d e m  p r a k t y c z n y m  m y d f a .  
n i e  m a j ą  w i g j k i e j i l  z n a c z e n i a ,  g d y ż  n i e  s ą  u ż y w a n e  w e w n ę t r z ­
n i e  w  c e l u  l e c z n i c z y m .  W i ę k s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  b a d a ­
n i e m  w p ł y w u  w y d z i e l n i c z e g o  m y d e ł  z a w d z i ę c z a m y  s z k o l e  
P a w ł o w a .  U c z n i o w i e  j e g o  B a b k o n  i S a w i c z ,  z a  p r z y k ł a d e m  
F l e i g a  b a d a l i  w p ł y w  m y d e ł  n a  w y d z i e l a n i e  s o k u  t r z u s t k o ­
w e g o .  S a w i c z  w  p r a c o w a l i  P a w ł o w a  s p o s t r z e g ł ,  ż e  a t r o p i n a  
j a k o b y  p o w s t r z y m u j e  w y d z i e l a n i e  - w y w o ł a n e  d z i a ł a n i e m  m y ­
d e ł ,  w p r o w a d z o n y c h  d o  d w u n a s t n i c y .  M o d r a k o w s k i  d o w i ó d ł  
z  w s z e l k ą  p e w n o ś c i ą ,  ż e  a t r o p i n a  n i e  p o r a ż a  z a k o ń c z e ń  w ł ó ­
k i e n  w y d z i e l n i c z y c h  n e r w u  w s p ó ł c z u l n e g o ;  c o  s i ę  t y c z y  
n e r w u  b ł ę d n e g o ,  t o  z g a d z a  s i ę  o n  w  t y m  l y z g l ę d z i e  z  P a ­
w ł o w e m ,  ż e  a t r o p i n a  p o r a ż a  z a k o ń c z e n i a  j e g o  w ł ó k i e n  w y ­
d z i e l n i c z y c h .  A  w i ę c ,  j e ż e l i  p r a w d z i w e  j e s t  z d a n i ę .  S a w i c z a ,  
ż e  a t r o p i n a  p o w s t r z y m u j e  w y d z i e l a n i e  w y w o ł a n e  d z i a ł a n i e m  
m y d ę ł ,  t o  m u s i m y  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  m y d ł a  w y w o ł u j ą  w y d z i e ­
l a n i e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  o ś r o d k a  n e r w o w e g o ,  z n a j d u j ą c e g o  
s i ę  w  r d z e n i u  p r z e d ł u ż o n y m .  A  p o n i e w a ż  w y d z i e l a n i e  m o ­
ż n a  s t w i e r d z i ć  i p o  p r z e c i ę c i u  r d z e n i a  k r ę g o w e g o  p o d  r d z e ­
n i e m  p r z e d ł u ż o n y m ,  a  t a k ż e  p o  p r z e c i ę c i u  n .  n .  b ł ę d n y c h ,  
w i ę c  p o g l ą d  S a w i c z a 1 n a l e ż a ł o  p o d d a ć  n o w e m u  d o k ł a d n e m u  
s p r a w d z e n i u .  D a w n i e j  j u ż  z a z n a c z y ł e m  t o  n a  p r z y k ł a d z i e ,  
w z i ę t y m  z  p r a c y  S a w i c z a ,  ż e  a t r o p i n a  w y w o ł a ł a  z m n i e j s z e ­
n i e ,  a l e  n i e  p o w s t r z y m a n i e  w y d z i e l a n i a .

A b y  d o ś w i a d c z e n i a  z  m y d ł a m i  d a w a ł y  d o k ł a d n ą  o d -  
j i o w i e d ź  n a  p o s t a w i o n e  p y t a n i e ,  t r z e b a  m i e ć  n a  w z g l ę d z i e  
w ł a s n o ś c i  m y d e ł .  I O ° / 0 r o z c z y n  m y d ł a  p r z e d s t a w i a  s i ę  l a k o  
g ę s t a  m a ł o  r u c h o m a  c i e c z ,  k t ó r a ,  j a k  z a u w a ż y ł e m  o s o b i ś c i e  
n a  s e k c y a c h ,  m o c n o  p r z y l e g a  d o  ś c i a n  j e l i t a .  Z  t e g o  p o ­
w o d u  p o w t ó r n e  w p r o w a d z e n i e  m y d ł a ,  s a m o  p r z e z  s i ę ,  b e z  
w s t r z y k n i ę c i a  a t r o p i n y ,  m o ż i j n i e  w y w r z e ć  ż a d n e g o  w p ł y w u  
n a  w y d z i e l a n i e ,  g d y ż  d o  t e g o  p o t r z e b a  b l i z k i e g o  z e t k n i ę c i a  
s i ę  w p r o w a d z o n e g o  p ł y n u  z  w o l n ą  c z y s t ą  b ł o n ą  ś l u z o w ą .  
R z e c z y w i ś c i e  d o ś w i a d c z e n i a , p r z e p r o w a d z o n a  s p e c y a l n i e  
w  t y m  k i e r u n k u ,  z u p e ł n i e  p o t w i e r d z a j ą  t o  p r z y p u s z c z e n i e .  
W p r o w a d z e n i e  d r u g i e j  d a w k i  1 0 ° / 0 r o z c z y n u  m y d ł a  i b e z  
a t r o p i n y  n i e  w y w o ł y w a ł o  ż a d n e g o  W y d z i e l a n i a ,  w t e d y ,  g d y  
p i e r w s z a  d a w k a  w y w o ł y w a ł a  j e  w  s p o s ó b  b a r d z o  e n e r g i c z n y .  
D l a t e g o ,  a b y  w y r o b i ć  s o b i e  p r a w d z i w e  z d a n i e  o  w p ł y w i e  
a t r o p i n y ,  n a l e ż a ł o  j ą  w s t r z y k i w a ć  p r z y  w p r o w a d z e n i u  p i e r w ­
s z e j  d a w k i  m y d ł a ,  g d y  w p ł y w  j e g o  d o s i ę g a ł  s z c z y t u ,  l u b  
p r z e d  w p r o w a d z e n i e m  m y d ł a .  B a d a n i u  w p ł y w u  m y d e ł  n a  
w y d z i e l a n i e  s o k u  t r z u s t k o w e g o  p o ś w i ę c i ł e m  d o ś w i a d c z e n i a :
2 0 — 3 2 ,  n i e k t ó r e  z  n i c h  p r z y t o c z ę  t u  w  c a ł o ś c i .

D o ś w i a d c z e n i e  X X .  2 5 .  X I .  1 9 0 9 .  P i e s  » B i a ł y «  
w a g i  1 0  k l g . ,  t e n s a m  c o  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  I .  i  I I .  D o  
d w u n a s t n i c y  w p r o w a d z o n o  i r o z d ę t o  b a l o n i k  ( t a b .  X I I I . ) .

D o ś w i a d c z e n i e  t o  o d r a z u  r o z s t r z y g a  s p r a w ę  w p ł y w u  
m y d f f  i a t r o p i r j y .  D o  w p r o w a d z e n i a  m y d ł a  i l o ś ć  § o k u  w y -

T A B L IC A  X I I I .

Czas

. I lo ść  w ydziela jącego  

sie w  minutę soku 

trzustkow ego w  m i­

lim etr, podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w  m inutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr, podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

I I  li. 19 ' 1 1  h. 5 1 ' 20
„  20' 1 „  5 2 ' i S
„  2 1 ' 0 ,1 5 3 ' 14, 95
„  2 2 ' 0 •3 „  54 ' 17
u 23 ' 2 „  5 5 ' 26

I, 2 4 ' 0 „ 20
„  25 ' 1 „  57 ' 1 7
„  2 0 ' 3 „  58 ' 24 99
„  27 ' 1 S 59 ' 22
„  2 8 ' 2 12  h. — 16
„  29 ' 1 „  i ' 17 '

Od 1 1  h. 29 ' do 1 1  h. 3 2 '  wpro- „  2' 20
wadzono do dw unastnicy 3 5 cm sz. 3 ' 18 75

io °/0 oleinianu 'sodu V 4 ' 10
1 1  li. 3 3 ' 5' 1 0  .

„  34 ' „  6 ' 20  ‘

« 35 ' 7' 15
„  3 <J' 4 8 ' 30 12 0

„  37 ' 22 ,7 9 ' 20

„  38 ' 3 77 „ 1 0 ' 35 *

„  39 ' 20 „ 1 C 23
4 ° ' 28 77 12' 28

„  4 i ' 25 77 13' 32
„  42 ' 12

An 4 u 32 12 0 83 podziaiek w  3 min.

44 ' 35
„  45 ' 16

Zastrzyknigto pod skore 0^04 sia r­
czanu atropiny D ośw iadczenie zakończono.

1 1  h. 4 6 ' 28

u 47 ' 26

„  48 ' 30 12 2

„  4 9 ' 20

„  5° ' 18

d z i e l a j ą c e g o  s i ę  w y n o s i ł a  3 ,  5 p o d z i a ł e k  w  5 m i n .  P o  w p r o ­
w a d z e n i u  m y d ł a  s o k  z a c z ą ł  w - y d z i e l a ć  s i ę  p o  6  m i n u t a c h  
i  i l o ś ć  j e g o  d o s z ł a  d o  7 7 ,  1 2 0  p o d z i a ł e k .  N a s t ę p n i e  w s t r z y ­
k n i ę t o  a t r o p i n ę  c r o ą ;  w y d z i e l a n i e  s z ł o  d a l e j  b e z  p r z e s z k o d y  
i  w y n o s i ł o :  1 2 2 ,  9 5 ,  9 9 ,  7 5 ,  1 2 0  p o d z i a ł e k .  T y m  s p o s o b e m  
o k a z a ł o  s j g ,  ż e  a t r o p i n a  n i e  p o w s t r z y m u j e  w y d z i e l a n i a ,  w y ­
w o ł a n e g o  p r z e z  m y d ł o .  W  d o ś w i a d c z e n i u  X X I I .  w p r o w a ­
d z a ł a m  n i e  1 0 % ,  a l e  i ° / 0 r o z c z y n  o l e i n i a n u  s o d u ,  k t ó r y  
t a k ż e  w y w o ł a ł  z u p e ł n i e  w y r a ź n e  w y d z j b l a n i e .

D o ś w i a d c z e n i e  X X I I  1 2 .  X I I .  P i e s  » B u l d o g «  w a g .  
1 1 2  k l g . ;  t e n s a m  c o  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  I I . ,  X I I . ,  X V . ,  X X I ,  
D o  d w u n a s t n i c y - w p r o w a d z o n o  i r o z d ę t o  b a l o n i k  ( t a b .  X I V . ) .

D o ś w i a d c z e n i e  t o  z u p e ł n i e  w y r a ź n i e  w s k a z u j e ,  ż e  a t r o ­
p i n a  n i e  p o w s t r z y m u j e  w y d z i e l a n i a ,  w y w o ł a n e g o  i ° / 0 r o z -  
c z y ł e m  m y d ł a .  P r z e d  a t r o p i n ą  w y d z i e l a n i e  w y r a ż a ł o  s i ę  
w  l i c z b a c h :  5 0 ,  1 1 7  p o d z i a ł e k  n a  k a ż d e  5 m i n u t ;  p o  a t r o ­
p i n i e  1 6 7 ,  1 3 1 ,  6 9 ,  3 1 ,  2 1  p o d z i a ł e k .  T e r a z  p r z y t o c z ę  j e ­
s z c z e  k i l k a  d o ś w i a d c z e ń ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  p o s t a c i » o s t r e j « ;  
w  j e d n e m  z  n i c h  s p r a w d z a ł e m  d z i a ł a n i e  a t r o p i n y ,  d r a ż n i ą c  
k o n i e c  o b w o d o w y  n e r w u  b ł ę d n e g o .

D o ś w i a d c z e n i e  X X V I I .  7 .  I I I .  P i e s  w a g i  1 2  k l g .  
D o  ż y ł y  w p r o w a d z o n o  2 0  c m . ,  1 0 %  r o z c z y n u  w o d n i k a  c h l o -  
r a l u .  P r z f l p k a  t r z u s t k o w a .  D w u n a s t n i c ę  p o d w i ą z a n o  t u ż  
o k o ł o  o d ź w i e r n i k a .  N e r w  b ł ę d n y  l e w y  p r z e c i ę t o  i  t r z y m a n o  
n a  p o d w i ą z c e  ( t a b .  X V . ) .

W  d o ś w i a d c z e n i u  t e m  d z i a ł a n i e  a t r o p i n y  k o n t r o l o ­
w a n o  p r z e z  b a d a n i e  g r e n i e  i  d r a ż n i e n i e  n .  b ł ę d n e g o .  W p ł y w
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T A B L IC A  X IV .

Ilo ść  w ydziela jącego Ilo ść  w ydziela jącego

sie  w m inutę soku się w  m inutę soku

Czas
trzustkow ego w m i­

Czas
trzustkow ego w  m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow a

9 h. 2 6 ' 9 1 - 4 7 ' 28
27' 1 2 „  4 8 ' 30

„  2 8 ' 14 4 9 ' 45 1 1 7

29' 1 1 5 S „  5 0 ' 39
3 ° ' 1 1 .. 5 1 ' 35
3 i ' 1 0 5 2 ' 3 1
32 ' IO ■ „  5 3 ' 3 1

„  33 ' 1 5 >, 5 4 ' 26 1 3 1
„  34 ' IO 54 „  5 5 ' 23
„  35 ' IO 5 6 ' 

„  5 7 '
n 58 ' 
7> 59 '

20

„  30 ' 9 20
W prow adzono do dw unastnicy 1 5 17

cm sz. i ° /0 oleinianu sodu 1 4 69

9 h- 37 ' 
„  38 '

10
1 2

IO li. —  
,, i '

9
9

„  39 ' 8 ' 5i „  2 ' 9
40 ' 10 ,7 3' 6

4 1 ' 1 1 4 ' 6 31
77 42 ' 15 5' 5
,> 43 ' W 6 ' 5

44 ' 26 1 1 7 „  7' 5
„  4 5 ' 27 8 ' 5

4 6 ' 3 2 9 '
1 0 '

4
4

2 1

Zastrzyknięto pod skore 0*005 si ar' „  1 1 ' 3
czanu atropiny D ośw iad czen ie zakończono.

a t r o p i n y  p r z e j a w i a ł  s i ę  j u ż  p o  3 0  s e k . ,  t y m c z a s e m  w y d z i e ­
l a n i e  t r w a ł o  j a k  z w y k l e  o k o ł o  1 5  m i n u t .

W  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  w i d z i m y  t a k ż e  w p ł y w  m o r f i n y  
n a  w y d z i e l a n i e  p r z y  ś r ó d ż y l n e m  j e j  w s t r z y k n i ę c i u .  P o d n i e ­
c e n i e  z w i e r z ę c i a  p r z y  t a k i m  s p o s p b i e  w p r o w a d z a n i a  m o r ­
f i n y  z o s t a ł o  d a w n o  j u ż  z a u w a ż o n e  p r z e z  f i z y o l o g ó w .  P r z y ­
c z y n a  t e g o  p o d n i e c e n i a  z n a j d u j e  t u t a j  s w e  w y j a ś n i e n i e .  Z a l e ż y  
o n o  o d  n i e d o k r w i e n i a  m ó z g u ,  w y w o ł a n e g o  z n a c z n y m  s p a d -  

, k i e m  c i ś n i e n i a  k r w i .  S p a d e k  c i ś n i e n i a  z a l e ż y  o d  o b e c n o ś c i  
w e  k r w i  w a z o d y l a t y n y ,  k t ó r a  p o w s t a j e ,  j a k  w y k a z a ł e m ,  z  r o z ­
p a d u  c z e r w o n y c h  c i a ł e k  k r w i .  S t w i e r d z o n e  w  d o ś w i a d c z e ­
n i u  o g r o m n e  z w i ę k s z e n i e  w y d z i e l a n i a  b y ł o  s k u t k i e m  d z i a ­
ł a n i a  w a z o d y l a t y n y  t .  j .  s p a d k u  c i ś n i e n i a  i n i e k r z e p l i w o ś c i  
k r w i .  W p ł y w  m o r f i n y  n a  g r u c z o ł y  t r a w i e n n e  j e s t  p r z e d m i o ­
t e m  b a d a ń  J a k o w i c k i e g o  ( w  p r a c o w n i  P r o f .  P o p i e l s k i e g o ) .  
B a d a n i a  t e  s ą  w  k r ó t k o ś c i  o g ł o s z o n e * ) .  W y d z i e l a n i e  s o k u  
t r z u s t k o w e g o  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  t y l k o  p r z y  w p r o w a d z a n i u  
m y d e ł  d o  d w u n a s t n i c y  i j e l i t a  c i e n k i e g o ;  p r z y  w p r o w a d z e ­
n i u  i c h  d o  o k r ę ż n i c y  p o p r z e c z n e j ,  w y d z i e l a n i a  n i e  w i d z i m y  
w c a l e ,  j a k  w i d a ć  z  n a s t ę p n e g o  d o ś w i a d c z e n i a .

D o ś w i a d c z e n i e  X X I X .  1 8 .  I I I . '  1 9 1 0 .  P i e s  w a g i  
6 ' 5  k i l o .  D o  ż y ł y  w p r o w a d z o n o  1 1  c m .  s z .  i o ° / 0 w o d n i k a  
c h l o r a l u .  P r z e t o k a  t r z u s t k o w a .  D w u n a s t n i c ę  p o d w i ą z a n o  t u ż  
k o ł o  o d ź w i e r n i k a  ( t a b .  X V I . ) .

A  w i ę c  w y d z i e l a n i e  o d  m y d e ł  o t r z y m u j e m y  z  t y c h  s a ­
m y c h  m i e j s c ,  j a k  i  o d  k w a s ó w  ( P o p i e l s k i  ’ 8) .

W  o p i s a n y c h  p o w y ż e j  d o ś w i a d c z e n i a c h  w s t r z y k i w a n o  
a t r o p i n ę  p o d c z a s  w y d z i e l a n i a  s o k u  t r z u s t k o w e g o .  W  d o ­
ś w i a d c z e n i u  n a s t ę p n e m  w s t r z y k n i ę t o  j ą  n a  6  m i n u t  p r z e d  
w p r o w a d z e n i e m  o l e i n i a n u  s o d u  d o  d w u n a s t n i c y .

* )  L w o w s k i  T y g o d n i k  B k a r s k i .  1911, N r  10.

T A B L IC A  X V .

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego  

sie w m inutę soku 

trzustkow ego w  m i­

lim etr. pod zialkach  

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

Ilość w ydziela jącego 

się w minutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkowa

8 h. — w ciągu 30  sek. ob w od ow ego k o ń ­
0 ca n. b łędn ego rytm u serca  nie

„  2 ' 0 zm ienia. Źrenice rozszerzone na

K
i .światło nie oddziałują.

.. 4  1 

.> 5 ' 0 8 h. 1 5 ' 44
, „  1 6 ' 35

D rażnienie prądem  przeryw anym 17' 25
(cew ki D u-B ois R ey m o n d a n a od-
leg fo śc i 1 5  cm) obw odow ego koń ­ D rażnienie prądem  przeryw anym
ca  nerwu błędnego w  ciągu  10 (odległość m iędzy cew kam i 15  cm)

sekund. w  ciągu  30 sekund obw odow ego
Czynność serca ustaje. końca n. b łęd n ego  nie zm ienia

rytm u serca.
8 li. 6 ' 0

7 ' 1 8 h. 1 8 ' 18

.1 x9# 14
D rażnienie prądem  przeryw anym
(odległość m iedzy cew kam i 2 5 cm) D rażnienie prądem  przeryw anym
obw odow ego ko ń ca  n. błędnego (odległość m iędzy cew kam i 5 cm)

w ciągu  1 0  sekund. w  ciągu 1  m inuty obw odow ego
C zynność serca ustaje. końca n. b łędn ego nie okazuje ża­

dnego w p ływ u  na rytm  serca.
8 h. 8 ' 0

8 h . 2 0 ' 12
D rażnienie prądem  przeryw anym 0 2 1 ' 8
(odległość m iedzy cew kam i 3 5  cm) ,, 2 2 ' 5
obw odow ego końca n. b łędnego 2 3 ' 8

w  ciągu  1 0  sekund. 2 4 ' 7
Czynność serca ustaje. 2 5 ' 5

,, 26 ' 5
8 h. 9 ' 1 ,, 2 7 ' 4

i o ' 2
W prow adzono do ży ły  20  cm  sz.

W prow adzono do dw unastnicy 40 1 °/0 chlorku m orliny.
cm  sz. 10 }j0 oleinianu sodu.

8 h. 2 8 ' 25
8 h. i i ' 0 „  2 9 ' 5°

12' 0 „  3 0 ' 50
I 3 / 13 3 i ' 40

14' 42 3 2 ' 30
„  33 ' 25

W prow adzono do ży ły  0*005 sia r ' „  34 ' 25
czanu atropiny. „  35 ' 15

8 h. 1 4 '  3 0 " D ośw iadczen ie zakończono.

D rażnienie prądem  przeryw anym
(odległość m iedzy cew kam i 30  cm) -

D o ś w i a d c z e n i e  X X X I I .  1 5 . X I I .  1 9 0 9 .  P i e s  w a g i  
9  , k i l o .  D o  ż y ł y  w p r o w a d z o n o  1 8  c m .  s z .  1 0 %  w o d n i k a  
c h l o r a l u .  D w u n a s t n i c ę  p o d w i ą z a n o  t u ż  k o ł o  o d ź w i e r n i k a  
( t a b .  X V I I . ) .

T u t a j  o l e i n i a n  s o d u  w p r o w a d z o n y  w  6  m i n u t  p o  w s t r z y ­
k n i ę c i u  a t r o p i n y  w y w o ł a ł  w y d z i e l a n i e  p o  3  m i n u t a c h ,  j a k  
i w  i n n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h .  W s p o m n i a ł e m  j u ż  p o p r z e d n i o ,  
że  p o w t ó r n e  w p r o w a d z e n i e  m y d ł a  m o ż e  s a m o  p r z e z  s i ę  b e z  
w s t r z y k n i ę c i a  a t r o p i n y  n i e  w y w o ł a ć  w y d z i e l a n i a .  W y j a ś n i e ­
n i u  t e j  s p r a w y  p o ś w i ę c i ł e m  d o ś w i a d c z e n i a  X X X .  X X X I .  
k t ó r e  p r z y t a c z a m  w  c a ł o ś c i ,  p o n i e w a ż  s ą  n a d z w y c z a j  p o u ­
c z a j ą c e .

D o ś w i a d c z e n i e  X X X .  2 2 .  I I I .  1 9 1 0 .  P i e s  w a g i  1 3 - 4  
k i l o .  W p r o w a d z o n o  d o  o d b y t n i c y  37  c m .  s z . ,  a  d o  ż y ł y  1 5  
c m .  s z .  i o ° / 0 w o d n i k a  c h l o r a l u .  P r z e t o k a  t r z u s t k o w a .  D w u ­
n a s t n i c ę  p o d w i ą z a n o  t u ż  k o ł o  o d ź w i e r n i k a  ( t a b .  X V I I I ) ,
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T A B L IC A  X V I.

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w  minutę soku 

trzustkow ego w  m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka, trzustkowa

Czas

Ilość w ydzielającego 

sie w minutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow a

7 h 21' 7 h. 54 ' 2
,, 2 2 ' 0 55 '

5ó '
2

23 ' 2 2

u 24 ' i „  57 ' 2
u 2 5 ' 2 „  58 ' 2
„  2 6 ' I „  59 ' 2
u 2 7 ' 0 8 h. — 2
„  2 8 ' I 1 ' 2
>1 29 '
,1 3 0 '

0
0

2 ' 2

II 3 1 '  

W prowadzone

0

do okrężnicy po-

W prow adzono do dwunastnicy 30 
cm sz. 1 0 %  oleinianu sodu

przecznej 40 cm sz. xo°/0 olenia- 8 h. 3 ' 1
nu sodu. 4 '

5 '
0
2

7 Ł. 3 2 ' 0 6 ' 8

n 33 1 7' n

34 '
35 '

0
1

8 ' 12

„  3 6 ' 0 W prow adzono do ży ły  0 ’005 s ia r­

>, 37 ' 
„  38 '

0
0

czanu atropiny.

39 ' 1 8 li. 9 ' 10

,, 40 ' 1 ,, 1  o f 7
4 1 ' 0 5

u 42 ' 0 ,,  1 2 ' 5
„  43 ' 1 »  I 3/ 5
u 44 ' 2 H ' 3
„  45 ' 2 .. I 5/ 2

4 6 ' 3 ,, 1 6 ' 2

.. 47 ' i » l f 1

„  4 8 '
49 '

3
3

1 8 ' 1

5° '  
>, 5 1 ' 
» 52 ' 
„  53 '

2
3 
2
i

D ośw iadczenie zakończono.

T A B L IC A  X V II .

Czas

Ilość wydzielającego 
się w minutę soku 
trzustkowego w mi­
limetr. podzialkach 

rurki, połączonej 
z przetoka trzustkowa

Czas

Ilość wydzielającego 
1 sie w minutę soku 

trzustkowego w mi­
limetr. podzialkach 

rurki, połączonej 
z przetoką trzustkową

1 0  h. 2 6 ' «  47 ' 0
7, 2 7 ' 1 „  4S' 1

2 8 ' 1 „  49 ' 0 1 3
2 9 ' 1 .. 5 0 ' 3
3 0 ' >. 5 1' 9
3 1 ' v 52' 1 1
3 2 ' 1 M 53' 9
33 1 „  54' 9 43

>» 34 „  55' 7
71 35 ' 0 „  5 0 ' 7
„  3 6 ' „  57' 6
u 37 ' 1 „  58' 4
„  3 8 ' „  59' 3 1 8

3 9 ' I I  h. — 3
4 0 ' 1 ' 2

n 2' 2
Wstrzyknięto do żyły C 0 0 9  siar- u 3' 2

czarni atropin)7. u 4 ' 1 8
5' 2

9 4 1' 0 n b ' 1 *
4 2 ' 1
43 ' 0 Doświadczenie zakończono.
44 ' i ’ 3
45 ' 0

„  46 ' i

W prowadzono do dwunastnicy 40
cm sz. 1 0 }/0 olcnianu sodu.

T A B L IC A  XVIII.

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

się w m inutę soku 

trzustkow ego w  m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

Ilo ść  w yd z iela jącego  
sie w m inutę soku 

trzustkow ego w  m i­

lim etr. podzialkach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow ą

I I  li .  2 3 ' _ I I  h. 5 2 ' 3
u 24 0 „  53 ' 2
„  2 5 ' 0 „  54 ' 1
„  2 6 ' 0 „  55 ' 1
„  27 ' 0 „  56 ' 1

2 8 ' 0 „  57 ' 1
„  2 9 ' 0 „  58 ' 1

30 ' 0

3 l ' W prow adzono do dw unastnicy 40
cm sz. io°/0 olenianu sodu

W prowadzono do dw unastnicy 40
cm sz. 10 °/0 oleinianu sodu 1 1  h. 5 9 ' 1

1 2  h. — 1
1 1  h. 3 2 ' 0 1 ' 0

; u 33 ' 0 2 ' 0

34 ' 0 3 ' 0

„  35 ' 3 4 ' 0 ;
,, 30 ' 9 5 ' 1

1, 37 ' 9 „  b ' 0
„  38 ' 7 ' 0

1. 39 ' *4 8' 1 i

40 ' 16 9 ' 0

41 ' IÓ „  1 0 ' 0
42 ' 17 „  1 1 ' 0

,1 43 ' 19 1 2 ' 0
44 ' I Ó „  13 ' 1

„  45 ' 1 2 „  14 ' 0
46 ' 12 „  15 ' 0

„  47 ' 9 i ó '  | 0
„  4 S ' 9 „  W' 0

„  49 ' 0 „  1 8 '  | 0
„  50 ' 5
„  5 i ' 4 D ośw iadczenie zakończono.

(D ok . nast.).

O stosunkach szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie

przez

D r  M a c i e j a  J a k u b o w s k i e g o .
(Sprawozdanie, przedłożone Ogólnemu Zebraniu Towarzystwa Opieki szpital­

nej dla dzieci w Krakowie dnia 7 kwietnia 1 9 1 1 ).

I .
J e s z c z e  w  r .  1 9 0 8  n a  p o s i e d z e n i u  K o m i t e t u  2 0  m a j a  

u s t ę p u j ą c  z  z a j m o w a n e g o  p r z e z  l a t  t r z y d z i e ś c i  d w a  s t a n o ­
w i s k a  d y r e k t o r a  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a ,  z ł o ż y ł e m  s z c z e g ó ł o w e  
s p r a w o z d a n i e  c o  d o  s t o s u n k ó w  t e g o ż  s z p i t a l a ,  k o ń c z ą c e  s i ! f :  
n a s t ę p u j ą c e m u  w n i o s k a m i :

K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  z a w i a d a m i a  W y s o k i  W y d z i a ł  
k r a j o w y ,  i ż  u m o w y  w  p r z e d m i o c i e  u t r z y m y w a n i a  i l e c z e n i a  
w  s z p i t a l u  ś w .  L u d w i k a  d z i e c i  c h o r y c h ,  z a t w i e r d z o n e j  d n i a  
2 8  m a r c a  1 9 0 6 .  L .  W .  2 0 . 3 2 0 / 1 9 0 6 ,  k o ń c z ą c e j  s i ę  z  d n i e m  
3 1  g r u d n i a  1 9 0 8 ,  n a d a l  n i c  p r z e d ł u ż y ,  l e c z  s k ł o n n y p j e s t  
d o  s p r z e d a n i a  l u b  w y d z i e r ż a w i e n i a  k r a j o w i  r e a l n o ś c i  s z p i t a l a  
ś w .  L u d w i k a  w r a z  z  i n w e n t a r z e m .

2 )  O t r z y m a n y  z e  s p r z e d a ż y  k a p i t a ł ,  w z g l ę d n i e  p ł y ­
n ą c e  z  w y d z i e r ż a w i e n i a  d o c h o d y ,  o b r a c a ć  b ę d z i e  T o w a r z y ­
s t w o  n a  s a m o d z i e l n e  p r o w a d z e n i e  k o l o n i i  l e c z n i c z e j  p o d  w e ­
z w a n i e m  ś w .  J ó z e f a  w  R a b c e ,  u t r w a l a j ą c  j e j  b y t  i z a m i e n i a ­
j ą c  j ą  w  s a n a t o r y u m  ( v u l g o  s z p i t a l ) ,  o t w a r t e  p r z e z  r o k  c a ł y  
d l a  d z i e c i  s k r o f u l i c z n y c h  i  z a g r o ż o n y c h  g r u ź l i c ą .

3 )  G d y b y  u k ł a d y  z  W y s o k i m  W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  
w  p r z e d m i o c i e  s p r z e d a ż y  l u b  w y d z i e r ż a w i e n i a  r e a l n o ś c i  s z p i ­
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t a l a  ś w .  L u d w i k a  w  K r a k o w i e  n i c  z o s t a ł y  p r z e p r o w a d z o n e  
d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  r o k u ,  w  t a k i m  r a z i e  w y c z e k u j ą c  n a  
o s t a t e c z j r e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y ,  n a l e ż a ł o b y  p r o w i z o r y c z n i e  
p r z s d ł u ż j ę  u m o w y  n a  k r ó t k i ,  j e d n o - l u b  d w u l e t n i  o k r e s  
c z a s u ,  7+0. w y n a g r o d z e n i e m  p o  2  k o r .  d z i e n n i e  z a  k a ż d e  c h o r e  
d z i e c i ę .

I I .
O p i e r a j ą c  s i ę  n a  p o w y ż s z e m  s p r a w o z d a n i u ,  w n i ó s ł  K o ­

m i t e t  T o w a r z y s t w a  d n i a  2  c z e r w c a  1 9 0 8  ( L .  1 0 3 )  d o  W y s .  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w y p o w i e d z e n i e  u n r ó ' w  c o  d o  u t r z y ­
m y w a n i a  c h o r y c h  d z i e c i  w  s z p i t a l u  ś w .  L u d w i k a  z  d n i e m  
3 1  g r u d n i a  1 9 0 8 ,  o ś w i a d c z a j ą c  j e d n a k  g o t o w o ś ć  p r o w a d z e ­
n i a  j e s & c z e  s z p i t a l a  d o  d n i a  3 0  w r z e ś n i a  1 9 0 9 ,  a t o l i  z a  w y ­
n a g r o d z e n i e m  d z i e n n e t n  p o  2  k o r .  z a  k a ż d e g o  c h o r e g o .

P o w y ż s z e j  p r o p o z y c y i  K o m i t e t u  n i e  p r z y j ą ł  W y s o k i  
W y d z i a ł  k r a j o w y ,  a  g d y  d a l s z e  p i s e m n e  r o k o w a n i a  s p r a w y  
n i e  p o s u w a ł y  n a p r z ó d ,  o d b y ł a  s i ę  w  K r a k o w i e  d n i a  1 9  l i ­
s t o p a d a  1 9 0 8  k o n f e r e n e y a  r e p r e z e n t a n t ó w  W y s .  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  i T j g E r z y s t w a  O p i e k i  s z p i t a l n e j  d l a  d z i e c i ,  n a  
k t ó r e j  ó w c z e s n y  i n s p e k t o r  s z p i t a l i  k r a j o w y c h  w  i m i e n i u  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  o ś w i a d c z a ł  g o t o w o ś ć  p o d w y ż s z e n i a  n a  
r o k  1 9 0 9  r y c z a ł t u  z a  l e c z e n i e  d z i e c i  o d  1 — 1 2  l a t  o  6 . o o 3 
k o r . ,  t o  j e s t  z  d o t y c h c z a s o w e j  k w o t y  3 6 . 0 0 0  k o r .  n a  4 2 . 0 0 0  
k o r . ,  j e d n a k ż e  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  p o  u p ł y w i e  , r o k u  T a w a -  
r z y s t H o  o d s t ą p i  s z p i t a l  ś w .  L u d w i k a  n a  w ł a s n o ś ć  k r a j u ,  
w  z a m i a n  z a  c o  W y d z i a ł  k r a j o w y  w y j E l n a  u  W y s .  S e j m u  
s u b w e n c y ę  1 0 0 . 0 0 0  k o r .  n a  r z e c z  k o l o n i i  l e c z n i c z e j  w  R a b c e .

C o  d o  p o d w y ż s z e n i a  w y n a g r o d z e n i a  r y c z a ł t o w e g o  n a  
r o k  1 9 0 9  d o  w y s o k o ś c i  4 2 . 0 0 0  k o r .  ' z g o d z i l i  s i ę  s e p r e z e n -  
t a n c i  T o w a r z y s t w a  O p i e k i  s z p i t a l n e j ,  a l e  c o  d o  o d s t ą p i e n i a  
s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  k r a j o w i ,  n a  m o c y  s t a t u t ó w  r e a l n o ś c i  
s z p i t a l n e  m o g ł y b y  p r z e j ś ć  n a  w ł a s n o ś ć p t c r a j u  t y l k o  w  d r o ­
d z e  s p r z e d a ż y .

W o b e c  z a s a d n i c z y c h  r ó ż n i c  w  z a p a t r y w a n i a c h  c o  d o  
r o z w i ą z a n i a  s p r a w y ,  n a  k o n f e r e n c y i  n i e  d o s z ł o  d o  p o r o z u ­
m i e n i a ,  a  W y d z i a ł  k r a j o w y  p i s m e m  z  2 4  l i s t o p a d a  1 9 0 8  r .  
L .  1 2 4 . 7 6 2  z a w i a d o m i ł  K o m i t e t ,  i ż  w o b e c  s t a n o w i s k a ,  j a k i e  
z a j ę ł o  T o w a r z y s t w o ,  n i e  m o ż e  p r z e d s t a w i ć  W y s .  S e j m o w i  
w n i o s k ó w  n a  z a l o t n o  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  n a  r z e c z  k r a j u ,  
u w a ż a j ą c  d a l s z e  w  t e j  s p r a w i e  p e r t r a k t a c y e  z a  b e z o w o c n e ,  
a  p r z e d ł u ż e n i e  d o t y c h c z a s o w e j  u m o w y  n a  k r ó t k i  c z a s  z a  
n i e w ł a ś c i w e .  R ó w n o c z e ś n i e  z a w i a d o m i o n o  K o m i t e t ,  i ż  d y ­
r e k t o r  k r a j o w e g o  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e  o t r z y ­
m a ł  p o l e c e n i e  p o c z y n i e n i a  s t o s o w n y c h  p r z y g o t o w a ń  c e l e m  
p r z y j m o w a n i a  z  d n i e m  1 s t y c z n i a  1 9 0 9  r .  c h o r y c h  d z i e c i  
d o  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a ,  o d d a w a i t y c h  d o t ą d  d o  l e c z e n i a  d o  
s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a .  W r e s z c i e  w z y w a  W y s .  W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  d o  o z n a c z e n i a  t e r m i n u  z w r o t u  f u n d u s z o w i  k r a j o w e m u  
p o ż ( y c z k i  w  k l o c i e  2 0 0 0 0  k o r . ,  u d z i e l o n e j  T o w a r z y s t w u  
w  r p j m  1 8 7 4  n a  b u d o w l ę  s z p i t a l a .

W  p o m i e n i o n e j  o d e z w i e  z  2 4  l i s t o p a d a  1 9 0 8  L .  1 2 4 . 7 6 2  
W y s .  W y d z i a ł  k r a j o w y ,  o d m a w i a j ą c  s t a n o w c z o  t f f i k t o w a n i a  
6  n a b y c i e  o d  T o w a r z j ^ s t w a  n a  r z e c z  k r a j u  s z p i t a l a  ś w .  L u ­
d w i k a ,  u z a s a d n i a  t o  n a s t ę p u j ą c y m i  m o t y w a m i :

1 )  i ż  K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  w  r .  1 8 9 4  i 1 8 9 5  c z y n i ł  
s t a r a n i a  o  b e z p ł a t n e  p r z y j ę c i e  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  n a  r z e c z  
k r a j u ;

2 )  ż e  o b e c n i e  o d d a n y  z o s t a j e  n a  w ł a s n o ś ć  k r a j u  s z p i ­
t a l  ś w .  Z o f i i  d l a  d z i e c i  w e  L w o w i e  w  d r o d z e  d a r o w i z n y .

W $ > l ? e c  p o w y ż s z e j  a r g u m e n t a c y i  z ł o ż y ć  m u s i m y  n a ­
s t ę p u j ą c e  w y j a ś n i e n i e :

a d  1 )  W  r .  1 8 9 4  p o  f e a o n i e  g o r l i w e j  p r z e w o d n i c z ą c e j  
K o m i t e t u  k s .  M a r c e l i n y  C z a r t o r y s k i e j  i p o  n i e m a l  r ó w n o -  
c z e S S i y m  z g o n i e  w p ł y w o w e g o  p r o t e k t o r a  T o w a r z y s t w a  J.  
E m i n e n c y i  k s i ę c i a  k a r d y n a ł a  D u n a j e w s k i e g o  K o m i t e t  T o ­
w a r z y s t w a  z n l t l a f e j s z y  s i ę  w  t r u d n e m  p o ł o ż e n i u ,  z w r ó c i ł  s i ę  
d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z  p r o p o z y c y ą  o  p o d j ę c i e  r o k o w a ń  
c e l e m  o b j ę c i a  p r z e z  k r a j  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a .  W y d z i a ł  
k r a j o w y  w  s p r a w o z d a n i u  d o  W y s .  S e j m u  L .  W .  6 7 . 5 0 1 / 9 4  
z  d n i a  4  g r u d n i a  1 8 9 4  z a ł a t w i ł  t ę  s p r a w ę  o d m o w n i e ,  a  z  p r z y ­
t o c z o n y c h  m o t y w ó w ,  z a ł ą c z a m y  g ł ó w n i e j s z e :

a )  ^ S z p i t a l  ś w .  L u d w i k a  j e s t  u r z ą d z o n y  j a k o  z a k ł a d  
p r y w a t n y  n i e  \ T e d ł u | f  z w y k ł e j  n o r m y  s z p i t a l n e j ,  l e c z  b a r d z o  
k o s z t o w n i e  i n a  w z ó r  k l i n i k i  p e d y a t r y c z n c j  r .

b )  » W y d  z i a ł  k r a j o w y  n i e  m o ż e  s i ę  o ś w i a d c z y ć  z a  o b j ę ­
c i e m  p r z e z  k r a j  s z p i t a l a ,  j a k o  d o n u m  o n e r o s u m « .

c )  » T o w a r z y s t w o  s z p i t a l a  ś w .  Z o f j j  w e  L w o w i e ,  b ę d ą c e  
w  l e p s z y c h  s t o s u n k a c h  f i n a n s o w y c h ,  n i ż  T o w a r z y s t w o  k r a ­
k o w s k i e ,  n i e  s t a r a  s i ę  w c a l e  o  u z n a n i e  s z p i t a l a  ś w .  Z o f i i  z a  
k r a j o w y * .

Z  p r z y t o c z o n y c h  s z c z e g ó ł ó w  o k a z u j e  s i ę ,  i ż  p o r u s z a n i e  
p o  k i t a c h  1 6  s p r a w y ,  p r o p o n o w a n e j  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  
p r z e z  k o m i t e t  T o w a r z y s t w a ,  a  p r z e z  W y d z i a ł  k r a j o w y  o d  
r z u c o n e j ,  p r z y  z m i e n i o n y c h  s t o s u n k a c h  p o  t a k  d ł u g i m  c z a ­
s i e  n i e  m o ż e  b y ć  b r a n e  w  r a c h u b ę .

a d  2 )  R ó w n i e ż  n i e  m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  s t o s u n k ó w  
s z p i t a l a  ś w .  Z o f i i  w e  L w o w i e  z  k r a k o w s k i m  s z p i t a l e m  ś w .  
L u d w i k a .

W e d ł u g  j §  3 5  s t a t u t u  T o w a r z y s t w a  s z p i t a l a  d l a  u  b o *  
g i c h  d z i e c i  p o d  n a z w ą  ś w .  Z o f i i  w e  L w p w i e :  » w  r a z i e  r o z -  
w i a z a r C B r r  o  w a r z  y ś t w a  m a j ą t e j j .  j S f j o  p i z e c h o d z i  n a  k o r z y ś ć  
s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  k r a j o w e g o  w e  L w p w i e ,  j e ż e l i  o s t a ­
t n i e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  n i e  p o w e ź m i e  w  t y m  p r z e d m i o c i e  
o d m i e n n e j  u c h w a ł y « .

W  s t a t u c i e  T o w a r z y s t w a  o p i e k i  s z p i t a l n e j  d l a  d z i e c i  
w  K r a k o w i e  §  9  b r z m i :  » N a  p r z y p a d e k  r o z w i ą z a n i a  T o w a ­
r z y s t w a  z e b r a n y  l u b  p o z o s t a ł y  f u n d u s z  o d d a n y  b q ^ | d e  ^ K o ­
m i t e t o w i  o c h g o t i K  d l a  m a ł y c h  d z i e c i  w  K r a k o w i e «  z  t e m  
z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  g d y b y  p ó ź n i e j  p r z e z  c h r z e ś c i a n  k r a k o w ­
s k i c h  c z y  t o  n o w y  s z p i t a l  d l a  d z i e c i  w  K r a k o w i e ,  c z y  t e ż  
k o l o n i a  l e c z n i c z a  p o z a  K r i k d j w m  b y ^ a  z a ł o ż o n a ,  o c h r o n k i  
o t r z y m a n e  f u n d u s z e * ®  s p e c y a l n e m  p r z e z n a c z e n i e m  n a  j e d e n  
z  p o w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w ,  j u ż t o  n a  k o r z y ś ć  n o w o  p o w s t a j ą ­
c e g o  s z p i t a l a ,  j u ż  t e ż  n a  k o r z y ś ć  n o w o p o w s t a j ą c e j  k o l o n u  
l e c z n i c z e j  o d d a ć  m a j ą  i d l a t e g o  n i e  n a r u s z a j ą c  k a p i t a ł ó w ,  
t y l k o  p r o c e n t a  p o b i e r a ć  m o g ą « .

Z  p r z y t o c z o n y c h  u s t ę p ó w  o b u  s t a t u t ó w  o k a z u j e *  s i ę  
j a s n o  i d o w o d n i e ,  ź e  s z p i t a l  ś w .  Z o f i i  d l a  d z i e c i  w e  L w o ­
w i e  p r z e s z e d ł  n a  w ł a s n o ś ć  k r a j u  n i e  w  d r o d z e  d a r o w i z n y ,  
a l e  n a  p o d s t a w i e  p o s t a n o w i e ń  s t a t u t u  w  §  3 5 .  K r a k o w s k i  
z a ś  s z p i t a l  ś w .  L u d w i k a  n a  p a d s t a w i e  s t a t u t u ,  a  t e m  m n i e j  
d a r o w i z n y  n a  w ł a s n o ś ć  k - s f i j u  o d d a n y m  b y ć  n i e  m o ż e .

' M i m o  - t a k  t r u d n y c h  s t o s u n k ó w ,  j a k i e  w y ł o n i ł y  s i ę  
w s k u t e k  o s t a t e c z n e j  d e c y z y i  W y s .  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  K o ­
m i t e t  T o w a r z y j j f w a  p i s m e m  z  d n i a  6  g r u d n i a  1 9 0 8  z w i f ó c i ł  
s i ę  r a z  j e s z c z e  z  p r o p o z y c y ą  d o  W y s .  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
o  p r z e d ł u ż e n i e  u m o w y  n a  r o k  j e d e n  p o d  w a r u n k a m i ,  u n o r ­
m o w a n y m i  n a  k o n f e r e n c y i  d n i a  1 9  l i s t o p a d a ,  z a z n a c z a j ą c  
z  n a c i s k i a m ,  i ż  T o w a r z y s t w o  n i e  c h c e  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  
n a g ł e g o  z a m k n i ę c i a  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  z  d n i e m  1 s t y c z n i a  
J 9 0 9  w  n a j n i e o d p o w i e d n i e j s z e j  p o r z e  r o k u ,  ł ą c z ą c e j  g r ę  z  n i t p  
z a w o d n ą  ^ z k o d ą  d l a  c h o r y c h  d z i e c i .

D n i a  1 7  g r u d n i a  1 9 0 8  p r z y b y ł  d o  K r a k o w a  J .  E k s c .  
h r .  b t a n i s ł a w  B a d e a i ,  M a r s z a ł e k  k r a j o w y ,  i z a p r o s i w s z y  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  K o m i t e t u  ( P r o f .  J a k u b o w s k i e g o  i P r o f .  Z o l l a  F r y J  
d e r y . k a  m ł o d s z e g o ) ,  z a p r o p o n o w a ł  p r z e d ł u ż e n i e  d o t y c h c z a ­
s o w y c h  u m ó w  z  p o d w y ż s z a n i e m  r y c z a ł t u  z a  l e c z e n i e  d z i e c i  
o d  1 d o  1 2  l a t  z  k w o t y  3 6 . 0 0 0  k o r .  n a  4 2 . 0 0 0  k o r .  r o ­
c z n i e ,  a l e  n a  o k r e s  R i ę c i o l e t n i ,  p o c z y n a j ą c  o d  I s t y c z n i a  
1 9 0 9 .  J .  E k s .  W a b i a  B a d e m  o z n a j m i ł ,  i ż  w  c i ą g u  5 l a t  m o ­
ż n a  b ę d z i e  s t o s u n k i  c o  d o  l e c z e n i a  i p i e l ę g n o w a n i a  d z i e c i  
o d p o w i e d n i o  u r e g u l o w a ć ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i :

a )  r o z s z e r z o n y  z o s t a n i e  o d d z i a ł  c h i r u r g i c z n y  w  s z p i  
t a l u  ś w .  Ł a z a r z a  t a k ,  i ż  j l  n i m  i  d z i e c i  z n a j d ą  p o m i e s M  
c z e n i e ,  a  o d d z i a ł  c h i r u r g i c z n y  w  s z p i t a l u  ś w .  L u d w i k a  s t a ­
n i e  s i ę  z b y t e c z n y m ;

b )*  z b u d o w a n y  z o s t a n i e  p r z y  s z p i t a l u  s w .  Ł a z a r z a  
w s f f l M i y m  k o s z t e m  k r a j u  i r z ą d u  z a k ł a d  p o ł o ż n i c z « ł g i n e k o -  
l o g i c z n y ,  w  k t ó r y m  z n a j d ą  p o m i e s z c z e n i e  d z i e c i ,  k a r m i o n e  
p i e r s i ą ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  t y m c z a s o w o  ( o d  u. 1 8 8 9 )  w  s z p i t a l u  
ś w .  L u d w i k a ;

c )  w ą t p i ć  t e ż  n i e  m o ż n a ,  ż e  g m i n a  m .  K r a k o w a  s p e ł n i  
s w ó j  o b o w i ą z e k  i w k r ó t c e  z b u d u j e  s z p i t a l  d l a  c h o r ó b  z a k a -
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H i y c h ,  a  n a t e n c z a s  u t r z y m a n i e  w i ę k s z y c h  o d d z i a ł ó w  d l a  
s z k a r l a t y n y ,  d y f t e r y i  i  t .  d .  w  s z p i t a l u  s ' w .  L u d w i k a  s t a n i e  
s i ę  z b y t e c z n e m .

R e p r e z e n t a n c i  T o w a r z y s t w a  m i m o  p e ł n e j  s ' w i a d o m o ś c i ,  
l a l e  t r u d n e g o  T o w a r z y s t w o  p o d e j m u j e  s i ę  z a d a n i a ,  z g o d z i l i  
s i ę  n a  p r o p o z y c y ę  J .  E k s c .  P a n a  M a r s z a l k a ,  a  n a s t ę p n i e  
u m o w a ,  n a  o k r e s  5 - l e t n i  z o s t a ł a  p r z e z  W y s .  W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  z a t w i e r d z o n a  d n i a  1 2  s t y c z n i a  1 9 0 9  L .  W .  1 . 2 5 6  z  p o d ­
w y ż s z e n i e m  r y c z a ł t u  z a  l e c z e n i e  d z i e c i  o d  1 r o k u  ż y c i a  d o  
l a t  1 2  z  k w o t y  3 6 . 0 0 0  n a  4 2 . 0 0 &  k o r .

I I I .
K o m i t e t  T o w a r z y s t w a ,  . w n i ó s ł s z y  w  d n i u  2  c z e r w c a  

1 9 0 8  w y p o w i e d z e n i a  u m ó w  W i y s .  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  c o  
d o  u t r z y m a n i a  c h o r y c h  c k i ę c i  w  s z p i t a l u  ś , w .  L u d w i k a ,  m u ­
s i a ł  t e ż  w  k o n s e k w e n c y i  w n i f f l ć  w y p o w i e d z e n i e  W y s .  R z ą ­
d o w i  c o  d o  u t r z y m a n i a  k l i n i k i  p e d y a t r y c z n e j  w  s z p i t a l u  ś w .  
L u d w i k a .  W y p o w i e d z e n i e  t o  z  t e r m i n e m  3 0  w r z e ś n i a  1 9 0 9  
w n i ó s ł  K o m i t e t  w p r o s t  d o  W ry s .  M i n i s t e r s t w a  o ś w i e c e n i a  d .  
2 4  c z e r w c a  1 9 0 8  ( . L .  1 2 1 / 0 9 )  p r z e s y ł a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  o d ­
p i s  d o  D z i e k a n a t u  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  \\ł  K r a k o w i e .

G d y  a t o l i  w s k u t e k  p r z e d ł u ż e n i a  u m o w y  z  W y d z i a ł e m  
k r a j o w y m  n a  o k r e s  l a t  5 s t o s u n k i  s i ę  z m i e n i ł y ,  r o z p o c z ę t o  
n a  n o w o  r o k o w a n i a  c o  d o  c z a s o w e g o  j e s z c z e  u t r z y m y w a ­
n i a  k l i n i k i  p e d y a t r y c z n e j  w  s z p i t a l u  ś w .  L u d w i k a .

P o  d ł u g i c h  p e r t r a k t a c y a c h  d o p i e r o  d n i a  3  m a r c a  1 9 x 0  
J .  W .  P .  D e l e g a t  N a m i e s t n i k a  w  K r a k c n V r e  d o  L .  2 5 4  D e l .  
n a d e s ł a ł  K o m i t e t o w i  z a r y s  k o i i t r a k t u ,  p o p r a w r o n y  p r z e z  E k s ­
p o z y t u r ę  c .  k .  P r o k u r a t o r y i  s k a r b u ,  n a  k t ó r y  K o m i t e t  s i ę  
z g o d z i ł  p i s m e m  z  d n i a  9  m a r c a  1 9 1 0  r .

O d  o w e g o  c z a ^ u  p o w s t a ł o  p r o w i z o r y u m ,  n a  p o d s t a w i e  
k t ó r e g o '  N a m i e s t n i c t w o  a s y g n u j e  z  k o ń c e m  k a ż d e g o  k w a r ­
t a ł u  k w o t y ,  p r z y p a d a j ą c e  T o w a r z y s t w u  w e d ł u g  z a r y s u  z a ­
w r z e ć  s i c  m a j ą c e g o  k o n t r a k t u .  D o  f o r m a l n e g o  z a w a r c i a  k o n ­
t r a k t u  d o t ą d  n i e  p r z y s z ł o .

Z a n o t o w a ć  n a l e ż y ,  ż e  w e d ł u g  d a w n e g o  k o n t r a k t u  z  W y ­
s o k i m  R z ą d e m  o t r z y m y w a ł o  T p w a r z y s t w o  s u p w e n c y ę  r o ­
c z n ą  7 . 0 0 0  k o r .  za .  o d d a n e  l o k a l e  d l a  k l i n i k i ,  i c h  o g r z e w a ­
n i e ,  o ś w i e t l e n i e  i d o d a n i e  o s o b n e g o  s ł u ż ą c e g o  d o  l a b o r a t o -  
r y u m ,  j e d n a k ż e  b e z  s p c c y a l n e g o  o z n a c z e n i a  k w o t  z a  p o w y ż s z e  
ś w i a d c z e n i a .  W e d ł u g  n o w o  z a w r z e ć ^ ę  m a j ą c e g o  k o n t r a k m  
m £ F T o w a r z y s t w o  o t r z y m a ć  z  f u n d u s z u  n a u k o w e g o :

1 )  z a  u ż y w a n i e  l o * k a l n o ś c i  o d d a n y c h  n a  u m i e s z c z e n i e
k l i n i k i  p e d y a t r y c z n e j   3 - 5 ° °  lc o r -

2 )  t y t u ł e m  r y c z a ł t u  n a  p o t r z e b y  k l i n i k i .  1 0 . 0 0 0  »

r a z e m  . 1 3 . 5 0 0  k o r .
Z  r y c z a ł t u  1 0 . 0 0 0  k p r .  z a s t r z e ż o n o  d o

w y ł ą c z n e j  d y s p o z y c y i  P r o f e s o r a  4 . 1 0 0  k o r .

p r z e t o  n a  ś w i a d c z e n i a  d a w n y m  k o n t r a k ­
t e m  o b j ę t e  p o z o s t a j e  d l a  T o w a r z y s t w a  . . . 9 . 4 0 0  k o r .

Z w a ż y w s z y  a t o l i ,  i ż  T o w a r z y s t w o  p r z y j ę ł o  
j e s z c z e  z o b o w i ą z a n i e  d o  u t r z y m y w a n i a  n a  k l i ­
n i c e  4 p o s ł u g a c z e k  ( t .  j .  o  d w i e  w i ę c e j  j a k  w p r z ó d )  
l i c z ą c  k a ż d ą  p o  8 0 0  k o r .  X  2  =  • . . .  1 . 6 0 0  k o r .

p o z o s t a j e    7 . 8 0 0  »
z  c z e g o  o k a z u j e  s i ę ,  ż h  i s t o t n a  n a d w y f l f a  

w ś r ó d  d z i s i e j s z e j  o g ó l n e j  d r o ż y z n y  w y n o s i  w  p o ­
r ó w n a n i u  z  d a w n i e j s z ą  s u b w e n c y ą  ( 7 . 0 0 0  k o r . )  
z a l e d w i e   8 0 0  k o r _

I V .

K o m i t e t  T o w a r z y s t w a ,  w y p o w i a d a j ą c  k o n t r a k t a  K r a j o w i  
i R z ą d o w i  z  l Ą u i c e m  B k u  1 9 0 8 ,  d ą ż y ł  d o  u w o l n i e n i a  s i ę  o d  
z o b o w i ą z a ń  n i e t y l k o  u c i ą ż l i w y c h ,  a l e  i b e z c e l o w y c h .

U c i ą ż l i w e m i  i z  k a ż d y m  r o k i e m  t r u d n i e j s z e m i  d o  
s p e ł n i e n i a  s ą  p r » y j _ ę t c  z o b o w i ą z a n i a  w s k u t e k  n i e s ł y c h a n i e  
z w i ę k s z a j ą c e j  s i ę  d r o ż y z n y  w s z y s t k i c h  a r t y k u ł ó w  i ś r o d k ó w ,  
d o  u t r z y m a n i a  s z p i t a l a  p o t r z e b n y c h .  Z  o g ó l n ą  d r o ż y z n ą  ł ą c z ą  
s i ę  t e ż  i n n e  t r u d n o ś c i ,  z  k t ć / r y c h  w a ż n i e j s z e  p r z y t a c z a m y :

a )  T o w a r z y s t w o  n i e t y l k o  n i e  j e s t  w  s t a n i e  p o d n i e ś ć
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l e k a r z o m  s z p i t a l n y m  ( s e k u n d a r y u s z o m )  p e n s y i  d o  t e j  w y s o ­
k o ś c i ,  j a k ą  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r z y z m a n o  l e k * a r z o m  w  s z p i ­
t a l a c h  k r a j o w w c h ,  a l e  —  c o  w a ż n i e j s z a  - -  n i e  m o ż e  1111 j a k o  
p e ł n i ą c y m  o b o w i ą f c t  w  z a k ł a d z i e  p r y w a t n y m  z a p e w n i ć  t y c h  
p r e r o g a t y w ,  j a k i e  m a i ą  l e R a r z e  t e j  k a t e g o r y i  w  s z p i t a l a c h  
k r a j o w y c h .  W s k u t e k  t e g o  c o r a z  t r u d n i e j  j e s t  p o z y s k a ć  d l a  
s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  l e k a r z y  o d p o w i e d n i o  p r z y s p o s o b i o ­
n y c h .  K a n d y d a c i  z g ł a s z a j ą  s i ę  t y l k o  n a  c z a s  k r ó t k i ,  z a n i m  
n i e  u z y s k a j ą  k o r z y s t n i e j s z e g o  m i e j s c a  w  j e d n y m  z e  s z p i ­
t a l i  k r a j o w y c h  l u b  n a  j e d n e j  z  k l i n i k  u n i w e r s y t e c k i c h .

b )  B a r d z o  k o s z t o w n ą  s t a j e  s i ę  p o s ł u g a  s z p i t a l n a  n i e ­
t y l k o  z  p o w o d u  z n a c z n i e  p o d w y ż s z o n y c h  j W i c ,  a l e  i o b o ­
w i ą z k ó w  z a s t r z e ż o n y c h  u s t a w a m i  c o  d o  z a b e z p i e c z e n i a  o d  
w y p a d k u  i n a  s t a r o ś ć .

c )  Z n a c z n e g o  n a k ł a d u  w y m a g a ł y b y  i n w a f t y c y e  i a d a -  
p t a c y e  l o k a l n o ś c i  S z p i t a l n y c h ,  o d j D O w i a d a j ą c e  n o w o c z e s n y m  
p r z e p i s o m  h i g i e n i c z n y m  i s a n i t a r n y m .  J a k o  p r z y j j J ®  p r z y ­
t o c z y ć  t u  m o ż n a  r o z p o r z ą d z e n i e  M a g i s t r a t u  z  d .  1 l u t e g o  
1 9 1 0  L  8 . 5 4 3  F i z . ,  w  k t ó r e m  f i z y k a t  m i e j s k i  w y k a z u j e  b r a k u  
w  o d d z i a l e ,  p r z e z n a c z o n y m  d l a  p ł o n i c y  z  p o l e c e n i e m  u s u ­
n i ę c i a  t a k o w y c h  p o d  ^ g r o ż e n i e m  z a m k n i ę c i a  w z m i a n k o w a ­
n e g o  o d d z i a ł u .  Z  p o w o d u  b r a k u  f u n d u s z ó w  i r o z k ł a d u  l ę k a l i  
p r z e z n a c z o n y c h  d l a  o d d z i a ł u  s - z j c a r l a t y n o w e g o ,  ż ą d a n e  p r z e z  
M a g i s t r a t  z m i a n y  m o ż n a  b y ł o  c z ę ś c i o w o  u s k u t e c z n i ć  i t o  
z  w i e l k ą  t r u d n o ś c i ą .  W e d ł u g  n o w o c z e s n y c h  p o j ę ć  c o  d o  
u r z ą d z e n i a  s z j ą i t a l i  i b e z p i e c z e ń s t w a  c h o r y c h  -w  n i c h  p r z e ­
b y w a j ą c y c h ,  s z p i t a l  ś w .  L u d w i k a  j a k o  z a k ł a d ,  b u d o w a n y  
o s z c z ę d n i e  p r z e d  t r z y d z i e s t u  k i l k u  l a t y ,  b a r d z o  w i e l e  p o z o ­
s t a w i a  d o  ż y c z e n i a *  a  u s u n i ę c i e  b r a l c ć T W ' ,  o  k t ó r e  l a d a  c h w i l a  
w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  u p o m n i e ć  s i ę  m ó g a |  w y m i f l j a ł o l l i M  
k i l k u d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  k o r o n ,  k t ó r y c h  T o w a r z y s t w o  n i c  
p o s i a d a .

Z  t y c h  p r z y t o c z o n y c h  k i l k u  s z c z e g ó ł ó w  o k a z u j e  s i ę ,  
z  j a k i e m u  t r u d n o ś c i a m i  m a  o b e c n i e  d o  w a l c z e n i a  T o w a r z y ­
s t w o ,  a b y ,  o  i l e  t o  j e s t  m o ż l i w e ,  d o p e ł n i ć  z o b o w i ą z a ń  
p r z y j ę t y c h  z  k o n i e c z n o ś c i  a ż  d o  l r a ń c a  r .  1 9 1 3 .

D a l s z e  u t r z y m a n i e  s z p i t a l a  w  w i e l k i c h  r o z m i a r a c h  n a  
p o d s t a w i e  k o n t r a k t ó w  j e s t  r ó w n i e ż  b  e  z  c  e  1 o  w  e p g d y ż  s k o r o  
w e d ł u g  u n o r m o w a n y c h  d z i s i a j  s t o s u n k ó w  w  p a ń s t w i e  a u -  
s t r y a ' c k i e m  o p i e k a  n a d  c h o r y m i  n a l e ż y  d o  o b o w i ą z k ó w  k r a j u ,  
a  u t r z y m y w a n i e  k l i n i k  d o  W y s .  f e ą d u ,  p r z e t o  w  t y c h  w a ­
r u n k a c h  T o w a r z y s t w o  n i e  s p e ł n i a  s w e g o  c e l u ,  o b j ę t e g o  s t a ­
t u t e m ,  l e c z  z e s z ł o  d o  r o l i  p r z e d s i ę b i o r c y ,  k t ó r y  z a  t a n i e  
p i e n i ą d z e  u t r z y m u j e  w  z a s t ’ ę p % | w i e  k r a j u  s z p i t a l ,  a  w  z a ­
s t ę p s t w i e  R z ą d u  k l i n i k ę  d l a  d z i e c i .  N i e z a w o d n i e ,  ż e  f u n d u s z e  
k r a j o w e  i r z ą d o w e  p r z y  t e m  u r z ą d z e n i u  m a j ą  p e w n e  o s z c z ę ­
d n o ś c i ,  a l e  T o w a r z y s t w o  p o ś w i ę c a  s w e  z a s o b y  i p r a c ę  c z ł o n ­
k ó w  n i e  t y l k o  b e z o w o c n i e ,  a l e  t a k ż e  z e  s z k o d ą  d l a  c h o ­
r y c h  d z i e c i ,  k t ó r e  w  z a k ł a d a c h  z a ł o ż o n y c h  i u t r z y m y w a n y c h  
p r z e z  k r a j  w z g l ę d n i e  p r z e z  R z ą d ,  z n a l e z ' ć  p o w i n n y  o d p o ­
w i e d n i e j s z e  p o m i e s z c z e n i e .

J e ż e l i  I g o m i t e t  T o w a r z y s t w a  w s k u t e k  o s o b i s t e j  i n t e r -  
w e n c y i  P .  M a r s z a ł l Ą J  k r a j .  J.  E k s c .  S t a n i s ł a w a  h r .  B a d e n i e g o  
z g o d z i ł  s i ę  z  k o ń c e m  r .  1 9 0 8  n a  p r z e d ł u ż e n i e  u r n o  W y  j e s z ­
c z e  n a  l a t  5 ,  t t o  u c z y n i ł  t o  w  p o c z u c i u  h u m a m t a r n e m ,  w i e ­
d z ą c  d o b r z e ,  ż e  b e z w z g l ę d n a  r o z w i ą z a n i e  k o n t r a k t u  z  d n i e l n  
1 s t y c z n i a  1 9 0 9 ,  j a k  t o  p o s t a n o w i ł  W y s .  W y d z i a ł  k r a j .  
w  r e s k r y p c i e  z  d .  2 4  l i s t o p a d a  1 9 0 8  L .  1 2 4 . 7 6 2 ,  b y ł o b y  
p o ł ą c z q n e  z  w i e j k ą  k r z y w d ą  d l a  c h o r y c h .  Z  t e g o  p o w o d u ,  
a c z  n i e c h ę t n i e ,  z g o d z i ł  s i ę  K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  n a  p r z e ­
d ł u ż e n i e  k o n t r a k t u  n a  l a t  p i ę ć ,  w  p r z e k o n a n i u ,  ż e  w  t y m  
d ł u ż s z y m  o j f f m s i c  c z a s u  z a r ó w n o  k r a j ,  j a k  i r z ą d ,  s t o s u n k i  
t a k  u r e g u l u j ą ,  i ż  T o w a r z y s t w o  z o s t a n i e  u w o l n i o n e  j 6 ,d  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  z o b o w i ą z a ń ,  a  c h o r e  d z i e c i  t e g o p i i e  o d c z u j ą ,  
a l e  r a c z e j  d o t g a n ą  s i ę  d o  z a k ł a d ó w ,  l a j l f t j  u w ś s l z o n y c h  i u j i o -  
s a ż o n y c h ,  n i ż  d z i s i e j s z y  u b o g i  s z p i t a l  ś w .  L u d w i k a .

(Dok. nasi.).
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Medycyna wewnętrzna.

Z a w a d z k i .  Autoseroterapia zapaleń opłucnej. ( R u s .  
W r a c z  1 9 1  e  N r  1 8 ) .  W  s p r a w i e  m e t o d y  G i l b e r t a  l e c z e n i a  
z a p a l e ń  o p ł u c n e j ,  p o l e g a j ą c e j  n a  w s t r z y k i w a n i u  p o d s k ó r -  
n e r n  ś w i e ż o  w y d o b y t e g o ,  w y s i ę k u  z  o p ł u c n e j  t e g o ż  c h o ­
r e g o ,  o g ł o s z o n o  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  d o ś ć  z n a c z n ą  i l o s ' ć  p r a c ,  
w  k t ó r y c h  p r z e w a ż n i e  z a b i e g  t e n  u z n a w a n o  z a  b a r d z o  s k u ­
t e c z n y .  C z y n n i k i e m  l e c z n i c z y m  j e s t  w e d ł u g  z d a n i a  a u t o r ó w  
a u t o t u b e r k u l i z a c y a  ( G i l b e r t ) ,  o b n i ż a n i e  c i ś n i e n i a  ś r ó d . o p ł u -  
c n e g o  ( G a u t t i e r ,  B r u d a w s k i ) ,  l u b  t e ż  w y t w a r z a n i e  s i ę  n i w e -  
c z n i k ó w  p o d  w p ł y w e m  d o s t a w a n i a  s i ę  d o  k r ą ż e n i a  w y s i ę k u  
o p ł u c n e j ,  w  k t ó r y m  s k ł a d n i k i  d z i a ł a j ą c e  m o g ą  z n a j d o w a ć  
s i ę  w  z n a c z n i e  w i ę k s z e j  i l o ś c i ,  n i ż  w  o g p c z u  k r w i .  N a  k o ­
r z y ś ć  t e g o  o s t a t n i e g o  p o g l ą d u  p ę z e m a w i a  t q ,  i ż  p u n k t  z a ­
m a r z a n i a  w y s i ę k ó w  o p ł u c n e j  j e s t ,  w e d ł u g  s p o s t r z e ż e ń  a u t o r a  
u  3  c h o r y c h ,  n i e c o  n i ż s z y ,  n i ż  p u n k t  z a m a r z a n i a  s u r o w i c y  
k r w i  ( o  O ’O S 0 — O ' i 5 0 C ) .  M e t o d ę  G i l b e r t a  b a d a ł  a u t o r  n a  
3 8  c h o r y c h  ( 2 3  p r z y p a d k i  w y s i ę k ó w  s u r o w i c z y c h ,  5 k r w a ­
w y c h  i 8  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  o b o k  w y s i ę k u  z a p a l n e g o  
w  o p ł u c n e j  b y ł y  w y r a ź n e  o b j a w y  g r u ź l i c y  p ł u c ) .  D o  p o ­
r ó w n a n i a  s ł u ż y ł y  a u t o r o w i l a p i s k i  s z p i t a l n e ,  d o t y c z ą c e  p r z e ­
b i e g u  z a p a l e n i a  o p ł u c n e j  u  8 6  c h o r y c h  ( 6 4  p r z y p a d k i  w y ­
s i ę k u  s u r o w i c z e g o ,  5 k r w i s t e g o ,  1 7  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  
o b o k  w y s i ę k u  z a p a l n e g o  w  o p ł u c n e j  b y ł y  w y r a ź n e  o b j a w y  
g r u ź l i c y  p ł u c ) .  Z  3 8  c h o r y c h ,  l e c z o n y c h  m e t o d ą  G i l b e r t a ,  
w y z d r o w i a ł o  1 5  ( 3 9 ' 4 7 %  p r z y p .  s p r a w o z d . ) ,  z  8 6  z a ś  c h o ­
r y c h ,  u  k t ó r y c h  z a b i e g u  t e g o  n i e  s t o s o w a n o ,  w y z d r o w i a ł o  
5S ’ S i %  ( P r z y P -  s p r a w o z d . ) .  Z e s t a w i a j ą c  d a l e j  p r z e b i e g  
c h o r o b y  w e  w s z y s t k i c h  1 x 7  p r z y p a d k a c h ,  d o c h o d z i  Z .  d o  
w n i o s k u ,  i ż  m e t o d a  G i l b e r t a :  1 )  n i e  w p ł y w a  w c a l e  n a
z m n i e j s z e n i e  s i ę  o k r e s u  g o r ą c z k o w a n i a ,  2 )  n i e  p r z y s p i e s z a  
w c h ł a n i a n i a  s i ę  w y s i ę k ó w ,  3 )  n i e  c h r o n i  o d  n a w r o t ó w  
i p r z j i p h o d z e n i a  z a p a l e ń  n a  i n n e  b ł o n y  s u r o w i c z e ,  4 )  n i e  
m a  z n a c z e n i a  r o z p o z n a w c z e g o ,  5 )  n i e  w p ł y w a  n a  p r z e b i e g  
g r u ź l i c y .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s i ę  z e j ­
ś c i e m  ś m i e r t e l n e m  z  p o w o d u  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j ,  p r z y ­
c z y n ą  m o g ł o  b y ć ,  w e d ł u g  w r a ż e n i a  a u t o r a ,  s t o s o w a n i e  a u t o -  
s e r o t e r a p i i .  Z .  G i l e w i c z .

C i t r o n b l a t .  Rozpoznawcza wartość antytrypsyny 
w surowicy krwi chorych na raka i inne choroby. 
( W r a c z e b n .  G a z .  1 9 1 1 ,  N r  1 9 ) .  C .  o k r e ś l a ł  i l o ś ć  a n t y t r y ­
p s y n y  w  9 1  p f r ż y p a d k a c h  r a k a  ( z w i ę k s z e n i e  w  8 6 ) ,  8  m i ę ­
s a k a  ( z w i ę k s z e n i e  w  6 ) ,  3 1  k i ł y  ( z w i ę k s z e n i e  w  2 ) ,  i  2 3  
p r z y p a d k a c h  i n n y c h  c h o r ó b  ( z w i ę k s z e n i e  9  r a z y :  g a n g r a e n a  
s p o n t a n e a  t, g r a v i d i t a s  1 ,  t y p h u s  a b d o m i n a l i s  2 ,  c h o l e l i t h i a -  
s i s  2 ,  t u b e r c u l p s i s  3 ) .  W  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  s t o s o w a n o  
o b i e  m e t o d y ,  B r i e g e r a  i  F o u l d  G r o s s a .  C .  z a z n a c z a ,  ż e  z w i ę ­
k s z e n i e  i l o ś c i  a n t y t r y p s y n y  u  c h o r y c h  n a  r a k a  s t w i e r d z o n o  
w  9O °/0 p r z y p a d k ó w ,  l e c z  ż a d n e j  z a l e ż n o ś c i  m i ę d z y  n a s i l e ­
n i e m  s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  a  i l o ś c i ą  a n t y t r y p s y n y  n i e  u d a ł o  
s i ę  w y k r y ć .  R ó w n i e ż  n i e  u d a j e  s i ę  w y k a z a ć  z a l e ż n o ś c i  m i ę ­
d z y  i l o ś c i ą  a n t y t r y p s y n y ,  a  i l o ś c i ą  h e m o g l o b i n y  i s t a n e m  c h a r ­
ł a c t w a  c h o r e g o .  N i e  u d a ł o  s i ę  t a k ż e  C i t r ó n b l a t o w i  w y k a z a ć  
w e  k r w i  k r ó l i k ó w  g ł o d z o n y c h  z w i ę k s z e n i a  i l o ś c i  a n t y t r y ­
p s y n y ,  n a w e t  p r z e d  s a m ą  i c h  ś m i e r c i ą .  C o  s i ę  t y c z y  m i ę ­
s a k a ,  t o  z w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  a n t y t r y p s y n y  w y s t ę p u j e  t u  r z a ­
d z i e j ,  n i ż  p r z y  r a k u .  Z j a w i s k o  z w i ę k s z e n i a  a n t y t r y p s y n y  w e  
k r w i  p r z y  i n n y c h  c h o r o b a c h  j e s t  j e s z c z e ,  z d a n i e m  C . ,  z a  
m a ł o  b a d a n e .  C .  j e s t  z w o l e n n i k i e m  m e t o d y  B r i e g e r - M a r -  
c u s a  ( p ł y t k i  L o f l e r a ) ,  d o w o d z ą c ,  ż e  m e t o d a  F o u l d - G r o s s a  
( k a z e i n a )  d a j e  s z e r s z e  p o l e  d o  b ł ę d ó w  p o d m i o t o w y c h .

A .  M o d r z e w s k i .

Neurologia i psychiatrya. 
T  i n r  o  f i  e j  s w .  Dementia praecox pseudoparalytica.

( O b o z r .  p s y c h .  1 9 1 1 ,  N r  2 ) .  A u t o r  o p i s u j e  3  p r z y p a d k i ,  
w  k t ó r y c h  r o z p o z n a n i e  p o r a ż e n i a  p o s t ę p o w e g o  t r z e b a  b y ł o  
n a s t ę p n i e  z m i e n i ć  n a  r o z p o z n a n i e  p r z e d w c z e s n e g o  o t ę p i e ­

n i a .  W  j e d n y m  z  t y c h  p r z y p a d k ó w  s t w i e r d z o n o  w  w y w i a ­
d a c h  p r z y m i o t ,  p r z y  b a d a n i u  j e d n a k ż e  o d c z y n  W a s s e r ­
m a n n a  d a ł  w y n i k  u j e m n y .  W e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  
o p r ó c z  z w y k ł y c h  p r z y  r o z p o c z y n a j ą c e m  s i ę  p o r a ż e n i u  p o ­
s t ę p o w c e m  o b j a w ó w  p s y c h i c z n y c h ,  s t w i e r d z a n o  t e ż  n i e k t ó r e  
o b j a w y  s o m a t y c z n e ,  n .  p .  d r ż e n i e  r ą k  i j ę z y k a ,  o s ł a b i e n i e  
j e d n o s t r o n n e  n e r w u  t w a r z o w e g o ,  p o r a ż e n i e  p o d n i e b i e n i a  
m i ę k k i e g o ,  n i e r ó w n o ś ć  i l e n i w e  o d d z i a ł y w a n i e  ź r e n i c  n a  
ś w i a t ł o ,  w e  w s z y s t k i c h  j e d n a k  c h o r o b a ,  d o s z e d ł s z y  d o  p e ­
w n e g o  p u n k t u  r o z w o j u ,  z a t r z y m y w a ł a  s i ę  i n i e  s z ł a  j u ż  
d a l e j ,  j o o m i m o  t e g o ,  ż e  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  o b s e r w a c y a  
d a t u j e  s i ę  o d  l a t  k i l k u n a s t u .  O t ó ż  a u t o r  p r z y c h o d z i  d o  
p r z e k o n a n i a ,  ż e  n a l e ż y  ' s p o s t r z e g a n e  p r z e z e ń ,  o r a z  o p i s y ­
w a n e  n i e j e d n o k r o t n i e  w  p s y c h i a t r y c z n e j  l i t e r a t u r z e  p r z y ­
p a d k i  d ł u g o t r w a j ą c e g o ,  l u b  z a k o ń c z o n e g o  . w y l e c z e n i e m  p o ­
r a ż e n i a  p o s t ę p o w e g o  w y d z i e l i ć  w  o s o b n ą  g r u p ę  p r z e d w c z e ­
s n e g o ,  r z e k o m o  p o r a ź n e g o  o t ę p i e n i a .  S .  T r z e b i ń s k i .

S .  J . * I f a s s .  Psychoza Korsakowa, powikłana zapa­
leniem szarej substancyi mózgowej typu Wernickego 
( p o l i o e n c e p h a l i t i s  h a e m o r r h a g i c a ) .  . ( O b o z r .  p s y c h i a t r i i  1 9 1 1 ,  
N r  2 ) .  W  p r z y p a d k u  p r z e w l e k ł e g o  a l k o h o l i z m u  o b o k  o s ł a ­
b i e n i a  p s y c h i k i ,  z w ł a s z c z a  z a ś  p a m i ę c i ,  f t p h t h a l m o p l e g i a  
e x t e r n a «  z  o b u  s t r o n  p r z y  l e k k o  t y l k o  o s ł a b i o n e m  o d d z i a ­
ł y w a n i u  ź r e n i c  n a  ś w i a t ł o  i p r a w i d ł o w e m  d n i e  o c z n e m ,  p o ­
r a ż e n i e  d o l n e j  g a ł ą z k i  p r a w e g o  n e r w u  t w a r z o w e g o ,  o s ł a b i e ­
n i e  k o ń c z y n .  A u t o r  z a z n a c z a  w z g l ę d n i e  c z ę s t e  w y s t ę p o w a ­
n i e  t e g o  p o w i k ł a n i a  p r z y  p s y c h o z i e  K o r s a k o w i .

S .  T r z e b i ń s k i .
S .  J .  L a s s .  Automatyzm ambulatoryjny. ( O b o z r .  

p s y c h i a t r i i  1 9 1 1 ,  N r  2 ) .  P o w o ł u j ą c  s i ę  n a  o p i s a n e  p r z e z  
s i e b i e  w  t e m  s a m e m  p i ś m i e  2  p r z y p a d k i  a u t o m a t y z m u  
a m b u l a t o r y j n e g o  ( 1 8 9 7  i 1 9 0 1  r . )  o p i s u j e  a u t o r  t e r a z  p r z y ­
p a d e k  t r z e c i .  D o t y c z y  o n  s i l n i e  d z i e d z i c z n i e  o b c i ą ż o n e g o
2 1 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y ,  k t ó r y  c i e r p i ą c  o d  d z i e c i ń s t w a  n a  
n a p a d y  d r g a w e k  o g ó l n y c h  z  u t r a t ą  p r z y t o m n o ś c i ,  z  p o ­
c z ą t k u  t y l k o  w  n o c y ,  o d  1 4 .  r o k u  ż y c i a ,  r ó w n i e ż  w  d z i e ń ,  
o d  l a t  k i l k u  w y k o n y w a  r ó ż n e ,  m n i e j  l u b  w i ę c e j  z ł o ż o n e  
c z y n n o ś c i ,  o  k t ó r y c h  n a s t ę p n i e  n i c  n i e  w i e .  T a k  n .  p .  k i e ­
d y ś  o c k n ą ł  s i ę  n a g l e  n a  p a r o w c u ,  p ł y n ą c y m  W o ł g ą  d o  
C a r y c y n a ,  n i e  m a j ą c  p o j ę c i a ,  w  j a k i  s p o s ó b  i k i e d y  t a m  
s i ę  d o s t a ł .  P o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  p o d r ó ż o w a ł  w  t e n  s p o s ó b  j u ż  
1 ^ /2  d o b y ,  n i e  z w r a c a j ą c  z r e s z t ą  s w e m  z a c h o w a n i e m  s i ę  
s z c z e g ó l n e j  u w a g i  s w y c h  w s p ó ł p a s a ż e r ó w .  A u t o r  p r z y p o ­
m i n a  d o n i o s ł e  s ą d o w o  -  l e k a r s k i e  z n a c z e n i e  p o d o b n y c h  s t a ­
n ó w  z a m r o c z e n i a ,  w  k t ó r e  d o t y c h c z a s  z w y k l e  n i e  c h c ą  w i e ­
r z y ć  p r a w n i c y ,  s k ł o n n i  d o  u p a t r y w a n i a  ś w i a d o m e g o  d z i a ł a ­
n i a  w s z ę d z i e  t a m ,  g d z i e  d z i a ł a n i e  t o  n o s i  c e c h y  c e l o w o ś c i  
i l o g i c z n o ś c i  z e w n ę t r z n e j .  Z n a c z e n i e  o p i s a n e g o  p r z y p a d k u  
j e s t  t e m  w i ę k s z e ,  ż e  c h o r y  t e n  p r z e d t e m  n i g d y  n i e  w c h o ­
d z i ł  w  k o l i z y ę  z  k o d e k s e m  k a r n y m  i  p r z e p i s a m i  p o l i c y j ­
n y m i  p o d c z a s  n a p a d ó w  z a m r o c z e n i a ,  ż e  w i ę c  n i e m a  n a j ­
m n i e j s z e j  p o d s t a w y  d o  p o s ą d z a n i a  g o  o  u d a w a n i e ,  l u b  
p r z e s a d ę .  S .  T r z e b i ń s k i .

E .  A .  K o p y s t y ń s k i .  Przypadek sądowo-lekarski 
dipsomanli padaczkowego pochodzenia. ( O b o z r .  p s i c h i a t r i i  
1 9 1 1 ,  N r  2 ) .  H i s t o r y a  s i l n i e  d z i e d z i c z n i e  o b a r c z o n e g o  d u ­
c h o w n e g o ,  k t ó r y  p r z y t e m  w  c i ą g u  d z i e c i ń s t w a  p o d l e g a ł  
3 - k r o t n i e  m n i e j  l u b  w i ę c e j  c i ę ż k i m  u r a z o m  g ł o w y .  W  p ó ­
ź n i e j s z y m  w i e k u  o d d a w a ł  s i ę  o n  c a ł y m i  m i e s i ą c a m i  p i j a ń ­
s t w u ,  p o c z e m  n a s t ę p o w a ł  r ó w n i e ż  k i l k u m i e s i ę c z n y  l u b  n a ­
w e t  p a r o l e t n i  o k r e s  z u p e ł n e j  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  p o ł ą c z o n e j  
n a w e t  z e  w s t r ę t e m  d o  a l k o h o l u .  A l e  w ó w c z a s  t e ż  w y s t ę ­
p o w a ł y  r ó ż n e  p r z y p a d ł o ś c i  n e r w o w e :  m i g r e n y ,  u c z u c i e  p r z y ­
g n ę b i e n i a ,  o m a m y ,  z ł y  s e n  i t .  p .  K i e d y ś ,  b ę d ą c  z r e s z t ą  
z u p e ł n i e  t r z e ź w y m ,  z a b i ł  o n  t o p o r e m ,  b e z  ż a d n e g o  p o w o d u ,  
ś p i ą c e g o  b r a t a ,  z a c h o w u j ą c  w p r a w d z i e  c z ę ś c i o w ą  p a m i ę ć  
s a m e g o  f a k t u ,  n i e  m o g ą c  j e d n a k  z d a ć  s o b i e  s p r a w y  z  m o ­
t y w ó w  c z y n u ,  o r a z  n i e  p a m i ę t a j ą c  r ó ż n y c h  t o w a r z y s z ą c y c h ,  
m u  o k o l i c z n o ś c i .  A u t o r ,  w y ł ą c z a j ą c  c z y s t ą  d i p s o m a n i ę ,  o r a z  
p s y c h o z ę  m a n i a k a l n o  -  d e p r e s y j n ą ,  s k ł a n i a  s i ę  d o  p r z y j ę c i a  
w  t y m  p r z y p a d k u  r o z p o z n a n i a  u t a j o n e j  p a d a c z k i .  T ł ó m a -
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c z y ł a b y  o n a  o k r e s o w e  n a p a d y  p i j a ń s t w a ,  w y w o ł a n e  p r z e z  
u c z u c i e  p r z y g n ę b i e n i a  i  t ę s k n o t y ,  a  t a k ż e  w y s t ę p e k ,  p o p e ł ­
n i o n y  w  s t a n i e  z a m r o c z e n i a  p a d a c z k o w e g o .

S .  T r z e b i ń s k i .

N o n n e .  O znaczeniu »czterech odczynów«. ( X X X V I .  
Z g r o m a d z e n i e  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i c h  n i e m .  n e u r o l o g ó w  
i p s y c h i a t r ó w ) .  N a j n o w s z e  w y n i k i  b a d a ń  p ł y n u  m ó z g o w o -  
r d z e n i o w e g o  w  z w i ą z k u  z  o d c z y n e m  W a s s e r m a n n a  s t r e ­
s z c z a  N o n n e  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y .

I .  B a d a n i e  s u r o w i c y  k r w i .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a ,  a )  
d o d a t n i  —  j e s t  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d l a  k i ł y .  ( N i e l i c z n e  n i e  
m a j ą c e  z n a c z e n i a  p r a k t y c z n e g o  w y j ą t k i .  O d c z y n  d o d a t n i  
w y k a z u j ą  r ó w n i e ż :  p o s z c z e g ó l n e  p r z y p a d k i  p ł o n i c y  —  j e ­
d y n i e  c z a s o w o ,  w  p e w n y c h  o k r e s a c h  c h o r o b y  —  z i m n i c y ,  
f r a m b o e z y i ,  t r ą d u  i  t .  d . ) .  D o d a t n i  o d c z y n  W .  d o w o d z i  j e ­
d y n i e ,  ż e  j e d n o s t k a  j a k ą k o l w i e k  d r o g ą  —  d z i e d z i c z n ą ,  c z y  
n a b y t ą  —  z e t k n ę ł a  s i ę  z  k i ł ą ,  n i e  d o w o d z i  z a ś ,  ż e  d a n e  
s c h o r z e n i e  j e s t  n a t u r y  k i ł o w e j ,  b )  U j e j j i n y  —  m a  z n a c z e n i e  
r o z p o z n a w c z e  o  t y l e ,  ż e  p r z e m a w i a  p r z e c i w  p o r a ż e n i u  p o ­
s t ę p u j ą c e m u ,  p o n i e w a ż  z  w y j ą t k i e m  b a r d z o  r z a d k i c h  p r z y ­
p a d k ó w  o d c z y n  W .  z  s u r o w i c ą  k r w i  b y w a  w  t e m  s c h o r z e ­
n i u  s t a l e  d o d a t n i .

I I .  B a d a n i e  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o ,  a )  P ł y n  n o r ­
m a l n y :  c i ś n i e n i e  g o — 1 3 0  m m  w o d y .  F a z a  I .  —  u j e m n a .  
N a j w y ż e j  5 — 6  k o m ó r e k  w  c m  s z .  ( k a m e r a  F u c h s  R o s e n -  
t h a l a ) .  O d c z y n  W .  w e d ł u g  m e t o d y  o r y g i n a l n e j  z  u ż y c i e m
0 . 2  c m  s z .  p ł y n u ,  a  t a k ż e  z  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  p ł y n u  ( 0 , 3 — 1 , 0  
c m  s z . )  —  u j e m n y ,  b )  P ł y n  p a t o l o g i c z n y :  1 )  w z m o ż o n e  c i ­
ś n i e n i e  ( p o n a d  1 5  c .  c m  w o d y ) ,  2 )  f a z a  I .  —  d o d a t n i a ,  3 )  
w z m o ż o n a  z a w a r t o ś ć  k o m ó r e k .  T e  3  o d c z y n y  k o m b i n o ­
w a n e  l u b  z o s o b n a  w s k a z u j ą  n a  o r g a n i c z n e  s c h o r z e n i e  
u k ł a d u  n e r w o w e g o  o ś r o d k o w e g o  ( s w o i s t e  l u b  n i e s w o i s t e ) .
4 )  O  k i ł o w y m  c h a r a k t e r z e  t e g o  s c h o r z e n i a  r o z s t r z y g a  o d ­
c z y n  W .  z  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o ,  j e ż e l i  o d c z y n  W .  
w y p a d a  d o d a t n i o  j u ż  p r z y  z a s t o s o w a n i u  m e t o d y  o r y g i n a l ­
n e j  ( 0 , 1  c m  s z .  p ł y n u ) ,  t o  w e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o ­
b i e ń s t w a  m a  s i ę  d o  c z y n i e n i a  z  p o r a ż e n i e m  p o s t ę p u j ą c e m  
l u b  z  t e m ż e  w  z w i ą z k u  z  w i ą d e m  r d z e n i a ,  o  w i e l e  r z a ­
d z i e j  —  z  k i ł ą  m ó z g o w o - r d z e n i o w ą ,  w y j ą t k o w o  z a ś  —  
z  c z y s t y m  w i ą d e m  r d z e n i a .  W  o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i  p i ; z y -  
p a d k ó w  p o r a ż e n i a  p o s t ę p u j ą c e g o  w y p a d a  o d c z y n  W .  j u ż  
p r z y  u ż y c i u  0 , 2  c m  s z .  d o d a t n i o .  W  n i e z n a c z n e j  c z ę ś c i  
p r z y p a d k ó w  p o r a ż e n i a  p o s t ę p u j ą c e g o ,  w e  w s z y s t k i c h  p r a ­
w i e  p r z y p a d k a c h  k i ł y  m ó z g o w o - r d z e n i o w e j  i  w i ą d u  r d z e n i a  
o d c z y n  W .  b y w a  d o d a t n i m  p r z y  u ż y c i u  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  
p ł y n u  ( 0 , 3 — o ,  4 — 1 , 0  c m  s z . ) .

I I I .  W y n i k i  t y p o w e .  A .  P o r a ż e n i e  p o s t ę p u j ą c e  —  s a m o  
l u b  z  w i ą d e m  r d z e n i a :  1 )  o d c z y n  W .  z  s u r o w i c y  k r w i  —  
d o d a t n i  ( p r a w i e  w  1 0 0 % ) .  C i ś n i e n i e  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e ­
n i o w e g o  c z ę s t o  w z m o ż o n e ,  2 )  f a z a  I .  —  d o d a t n i a  ( w  m n i e j  
w i ę c e j  90 — i o o ° / 0 ) ,  3 )  l i m f o c y t o z a  ( w  m n .  w. 9 5 °/q)> 4 )  • o d ­
c z y n  W .  z  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o ,  a )  d o d a t n i  w  m n .  
w .  7 5 ° / 0 p r z y  z a s t o s o w a n i u  m e t o d y  o r y g i n a l n e j  ( 0 , 2  c m  s z .  
p ł y n u ,  b )  d o d a t n i  w  1 0 0 %  p r z y  u ż y c i u  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  
p ł y n u ) .  B .  W i ą d  r d z e n i a  ( b e z  z w i ą z k u  z  p o r a ż e n i e m  p o s t ę ­
p u j ą c e m ) :  1 )  o d c z y n  W .  z  s u r o w i c y  k r w i  d o d a t n i  w  6 0  d o  
7 0 ° / 0 . C i ś n i e n i e  p ł y n u  m .  r d z .  c z ę s t o  w z m o ż o n e ,  2 )  f a z a
1. —  d o d a t n i a  w  9 0 — 9 5 ° / 0 , 3 )  l i m f o c y t o z a  —  d o d a t n i a  
w  9 0 ° / 0 , 4 )  o d c z y n  W .  z  p ł y n u  m .  r d z .  —  d o d a t n i :  a )  p r z y  
m e t o d z i e  o r y g i n a l n e j  w  5 — i o ° / 0 , b )  p r z y  u ż y c i u  w i ę k s z y c h  
i l o ś c i  p ł y n u  —  p r a w i e  w  1 o o ° / c . C .  K i ł a  m ó z g o w o - r d z e ­
n i o w a :  i )  o d c z y n  W .  z  s u r o w i c y  l y w i  d o d a t n i  w  8 0 —  9O ° / 0 > 
c i ś n i e n i e  p ł y n u  m .  r d z .  c z ę s t o  w z m o ż o n e ,  2 )  f a z a  I .  —  j e ­
d y n i e  w y j ą t k o w o  u j e m n a ,  z r e s z t ą  —  d o d a t n i a ,  3 )  l i m f o c y ­
t o z a  — - p o d o b n i e  d o  f a z y  I .  s t a l e  d o d a t n i a ,  4 )  o d c z y n  W .  
z  p ł y n u  m .  r d z . :  a )  p r z y  m e t o d z i e  o r y g i n a l n e j  —  d o d a t n i  
w  i o “ / 0 , , b )  p r z y  u ż y c i u  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  p ł y n u  —  p r a w i e  
s t a l e  d o d a t n i ,  ( o d c z y n  t e n  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e  r o z p o ­
z n a w c z e  p r z y  w y ł ą c z a n i u  s t w a r d n i e n i a  r o z s i a n e g o ) .

N e l k e n  —  ( B u r g h o l z l i ) .

Położnictwo i ginekologia.

J .  J a k u b .  Ciąża i poród przy wiądzie rdzenia.
( R u s s k i j  W r a c z  1 9 1 1 ,  N r  2 0 ) .  J .  o p i s u j e  p r z e b i e g  p o r o d u  
u  k o b i e t y  3 6 - l e t n i e j ,  u  k t ó r e j  p r z e d  7  l a t y  z j a w i ł y  s i ę  p i e r w ­
s z e  o b j a w y  w i ą d u  r d z e n i a .  C h o r a  z a r a z i ł a  s i ę  p r z y m i o t e m  
w k r ó t c e  p o  w y j ś c i u  z a  m ą ż  w  2 0 .  r o k u  ż y c i a .  O d b y ł a  8  
p o r o d ó w ,  z  k t ó r y c h  4  b y ł y  p r z e d w c z e s n e ;  c z w o r o  d z i e c i  
u r o d z i ł o  s i ę  n i e ż y w o ,  z  r e s z t y  c z w o r g a  ż y w y c h  p o z o s t a ł a  
p r z y  ż y c i u  1 d z i e w c z y n k a  6 - l e t n i a .  O s t a t n i a ,  9 .  c i ą ż a  p r z e ­
s z ł a  b e z  p o w i k ł a ń .  C h o r a  o d  2  l a t  n i e  c h o d z i  w c a l e ;  z u ­
p e ł n y  b r a k  o d r u c h u  k o l a n o w e g o ,  p o r a ż e n i e  c z u c i a  w  n o ­
g a c h ;  z a t r z y m a n i e  m o c z u  i  s t o l c a ;  p o r a ż e n i e  m i ę ś n i  o c z n y c h .  
P o r ó d  r o z p o c z ą ł  s i ę  n a  c z a s i e .  W o d y  p ł o d o w e  o d e s z ł y  b e z  
p o p r z e d z a j ą c y c h  b ó l ó w .  P o r ó d  o d b y w a ł  s i ę  s z y b k o ,  w  c i ą g u  
2 — 2 y s g o d z i n .  C h o r a  n i e  o d c z u w a ł a  o d  p o c z ą t k u  a ż  d o  
k o ń c a  ż a d n e g o  b o l u ,  c h o c i a ż  r ę k ą  p o ł o ż o n ą  n a  b r z u c h  m o ­
ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  e n e r g i c z n e  s k u r c z e  m a c i c y .  O k r e s  w y ­
d a l a n i a  p ł o d u  o d b y ł  s i ę  b e z  u d z i a ł u  t ł o c z n i  b r z u s z n e j .  
W  C M s i e  p r z e r z y n a n i a  s i ę  g ł ó w k i  r o d z ą c a  o d c z u w a ł a  t y l k o  
d o s y ć  w y r a ź n i e  u c i s k  n a  k i s z k ę  s t o l c o w ą .  Ł o ż y s k o  o d e s z ł o  
p o  1 0  m i n u t a c h .  K r w a w i e n i a  n i e  b y ł o .  O k r e s  p o ł o g o w y  
i z w i j a n i e  s i ę  m a c i c y  o d b y ł y  s i ę  p r a w i d ł o w o .  N o w o n a r o ­
d z o n e  d z i e c i ę  p ł c i  ż e ń s k i e j  b y ł o  z d r o w e ,  w a ż y ł o  7  f u n t ó w ;  
o b j a w ó w  p r z y m i o t u  n i e  m i a ł o .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  u  p o ­
ł o ż n e j  d a ł  w y n i k  d o d a t n i .  J .  s t w i e r d z i ł ,  i ż  s t a n  c h o r e j  n i e  
p o g o r s z y ł  s i ę  w c a l e  w s k u t e k  p r z e b y t e j  c i ą ż y  i  p o r o d u .  —  
G o d n y m  z a z n a c z e n i a  j e s t  f a k t ,  i ż  w  o k r e s i e  d a l e k o  p o s u ­
n i ę t e j  c h o r o b y  p o r o d y  o d b y w a j ą  s i ę  z w y k l e  s z y b k o ,  b e z  
n a j m n i e j s z e g o  b o l u  i b e z  u d z i a ł u  t ł o c z n i  b r z u s z n e j .  A u t o ­
m a t y c z n e  o ś r o d k i  r u c h o w e  m a c i c y  s p e ł n i a j ą  z n a k o m i c i e  z a ­
d a n i e  s w o j e  b e z  u d z i a ł u  o ś r o d k o w y c h  n a r z ą d ó w  n e r w o ­
w y c h  ( r d z e n i a  k r ę g o w e g o  i m ó z g u ) .  W a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a ,  
z d a n i e m  J . ,  t a k ż e  b r a k  o d r u c h o w e g o  p o d r a ż n i e n i a  o ś r o d k a ,  
h a m u j ą c e g o  s k u r c z e  m a c i c z n e ,  u s a d o w i o n e g o  p r a w d o p o d o ­
b n i e  w  r d z e n i u  p r z e d ł u ż o n y m .  P o d o b n y  p r z e b i e g  p o r o d u  
s p o s t r z e g a l i  K r u i g e r  i  O f f e r g e l d  w  2  p r z y p a d k a c h  u r a z o ­
w e g o  u s z k o d z e n i a  r d z e n i a  k r ę g o w e g o  u  c i ę ż a r n y c h .

M .  P i e t k i e w i c z .
P I .  T  h  a  1 e  r .  Zapalenie przydatków i tkanki łącznej 

miednicy, ze szczególnem uwzględnieniem leczenia ope 
racyjnego. ( A r c b .  f .  G y n .  t .  9 3 . ,  z e s z .  I I I . ) .  S p o s t r z e ż e n i a ,  
ż e  n a w e t  b a r d z o  r o z l e g ł e  w y s i ę k i  w  m i e d n i c y  m a ł e j  m o g ą  
u l e d z  z n a c z n e m u ,  a  n a w e t  i  c a ł k o w i t e m u  w e s s a n i u  t y l k o  
p o d  w p ł y w e m  l e c z e n i a  z a c h o w a w c z e g q ,  s k ł o n i ł y  g i n e k o l o ­
g ó w '  d o  c o r a z  w i ę k s z e g o  o g r a n i c z e n i a  l e c z e n i a  o p e r a c y j ­
n e g o .  N a j g o r l i w s i  n a w e t  o p e r a t o r z y  d o s z l i  d o  p r z e k o n a n i a ,  
ż e  p r z y  o d p o w i e d n i m  d o b o r z e  p r z y p a d k ó w  l e c z e n i e  z a c h o ­
w a w c z e  n a j c z ę ś c i e j  w y s t a r c z a  i n i e  n a r a ż a  c h o r y c h  n a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  o s t a t e c z n i e  t k w i ą  w  k a ż d e j  p r a w i e  
o p e r a c y i .  —  D o ś w i a d c z e n i e  p o u c z y ł o ,  ż e  d o  l e c z e n i a  z a -  
c h o w a w c z o - w y c z e k u j ą c e g o  n a d a j ą  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  r o z ­
l a n e  w y s i ę k i  p r z y m a c i c z n e  ( p a r a m e t r i t i s )  z  n i e d o k ł a d n e m  
o d g r a n i c z e n i e m  p r z y d a t k ó w ,  p r z y p a d k i  w i ę c ,  n i e  n a d a j ą c e  
s i ę  d o  o p e r a c y i  d o s z c z ę t n e j .  J e ż e l i  w  c i ą g u  l e c z e n i a  w y t w o ­
r z ą  s i ę  r o p n i e ,  n a l e ż y  j e  n a t u r a l n i e  p r z e z  n a c i ę c i e  o p r ó ż n i ć .  
D o  l e c z e n i a  z a c h o w a w c z e g o  n a d a j ą  s i ę  d ą l e j  z a p a l e n i a  p r z y ­
d a t k ó w  o  ś r e d n i e m  n a s i l e n i u ,  j a k  d ł u g o  b r a k  o b j a w ó w '  
g r o ź n y c h  p o z w a l a  l i c z y ć  n a  p o p r a w ę  l u b  w y l e c z e n i e  b e z  
o p e r a c y i .  K i e r o w a ć  s i ę  t u  n a l e ż y  w y n i k i e m  k i l k u m i e s i ę ­
c z n e g o  l e c z e n i a ,  a  d o k ł a d n a  o b s e r w a c y a  p r z e b i e g u  c h o ­
r o b y  w s k a ż e  j u ż ,  k j e d y  n a l e ż y  p r z e r w a ć  l e c z e n i e  z a c h o ­
w a w c z e  i p r z e ; ś ć  d o  o p e r a c y j n e g o .  P o s t ę p o w a n i e  z a c h o ­
w a w c z e  n a l e ż y  n a d t o  s t o n o w a ć  w  p r z y p a d k a c h  p r z e w l e k ł y c h  
z  n i e w i e l k i m i  z r o s t a m i ,  l u b  z m i a n a m i  w  p o ł o ż e n i u  m a c i c y ,  
l u b  w r e s z c i e  z  n i e z n a c z n y m i  o b r z ę k a m i  p r z y d a t k ó w .  —  
B a r d z i e j  c z y n n e  p o s t ę p o w a n i e  n a d a j e  s i ę  z n p w u  d o  p r z y ­
p a d k ó w  r o p i e n i a  w  p r z y d a t k a c h  ( p y o s a l p i n x ) ,  g d z i e  b l i z k o ś ć  
o t r z e w n e j  n a r a ż a  c h o r ą  s t a l e  n a  w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w ro ; 
Ś c i s ł e  r o z p o z n a n i e  j e s t  t u  b a r d z o  t r u d n e ;  z a l e c e n i e  b e z ­
w z g l ę d n e g o  s p o k o j u  m o ż e  d a ć  n a m  p e w n e  w s k a z ó w k i .  
I  t a k  j e ż e l i  p o d e j r z a n e  g u z y  i b o l e  z m n i e j s z a j ą  s i ę  p o  d ł u ż -
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s z e m  l e ż e m u  w  ł ó ż k u ,  w ó w c z a s  o p e r a c y a  n i e  j e s t  w s k a ­
z a n a ;  j e ż e l i  j e d n a k  g u z  p o z o s t a n i e  n i e z m i e n i o n y  l u b  n a w e t  
z w i ę k s z y  s i ę ,  m o ż n a  z  w s z e l k i e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  
p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  g u z e m  t y m  j e s t  r o p i e ń  j a j o w o d u  l u b  j a j n i k a ,  
a  w ó w c z a s  w s z e l k i e  z w l e k a n i e  z  o p e r a c y ą  s t a j e  s i ę  b e z c e l o w e ,  
a  n a w e t  n i e b e z p i e c z n e .  P o s t ę p o w a n i e  c z y n n e  b ę d z i e  p r ó c z  
t e g o  w s k a z a n e  p r z y  p r z y p u s z c z e n i u  c i ą ż y  z e w n ą t r z m a c i c z n e j  
l u b  n o w o t w o r u  z ł o ś l i w e g o .  —  N a  5 2 7 0  p r z y p a d k ó w  z a p a ­
l e ń  p r z y m a c i c z n y c h  i o k o l o m a c i c z n y c h  —  s t a n o w i ą c y c h  
p o d s t a w ę  n i n i e j s z e j  p r a c y  —  o p e r o w a n o  m n i e j  l u b  w i ę c e j  
d o s z c z ę t n i e  5 9 8  k o b f e t ,  u  k t ó r y c h  ^ r ó t s z e  l u b  d ł u ż s z e  l e ­
c z e n i e  z a c h o w a w c z e  p o z o s t a ł o  b e z  s k u t k u  =  1 1  • 3 ° / 0 ■ P r ó c z  
t e g o  w y k o n a n o  1 3 1  r a z y  n a c i ę c i a  j u ż  t o  p r z e z  s k l e p i e n i e  
p o c h w y ,  j u ż  t e ż  p r z e z  p o w ł o k i  b r z u s z n e ,  i  t o  z w y k l e  z e  
w s k a z a n i a  b e z w z g l ę d n e g o  c e l e m  w y p u s z c z e n i a  r o p y .  Z  p o ­
w y ż s z y c h  5 9 8  o p e r a c y i  w y k o n a n o  3 3 6  p r z e z  p o c h w ę ,  
a  2 6 2  d r o g ą  b r z u s z n ą ;  1 7 7  r a z y  ( 5 8  - j -  I  t ę )  o p e r o ­
w a n o  d o s z c z ę t n i e ,  t .  z n .  w y j m o w a n o  m a c i c ę  w r a z  z  p r z y ­
d a t k a m i ,  a  4 2 0  r a z y  ( 2 7 7  - J -  1 4 2 )  m n i e j  l u b  w i ę c e j  z a c h o ­
w a w c z o .  O p e r o w a n i e  p r z e z  p o c h w ę  b ę d z i e  w s k a z a n e  t a m ,  
g d z i e  z a m i e r z a m y  o p e r o w a ć  d o s z c z ę t n i e  i  s p o d z i e w a m y  s i ę ,  
ż e  p e w n a  r u c h o m o ś ć  g u z ó w  p r z y d a t k ó w  n i e  s t a n i e  t e m u  
n a  p r z e s z k o d z i e ;  d a l e j  t a m ,  g d z i e  s z c z e g ó l n a  z a k a z ' n o ś ć  
r o p y  w  g u z a c h  z d a j e  s i ę  b y ć  b a r d z o  p r a w d o p o c f o b n a ;  
w  k o ń c u  p r z y p a d k a c h  ś w i e ż e g o  z a p a l e n i a ,  s z c z e g ó l n i e  
p r z y r o d y  p o ł o g o w e j ,  j e ż e l i  o p e r a c y a  w  t y m  o k r e s i e  c h o r o ­
b o w y m  w o g ó l e  s t a j e  s i ę  k o n i e c z n a ,  —  O p e r o w a n i e  d r o g ą  
b r z u s z n ą  j e s t  w s k a z a n e  p r z y  s i l n y c h  i  r o z l e g ł y c h  z r o s t a c h ,  
p r z y  p r z y p u s z c z e n i u  p o w i k ł a n i a  z e  s t r o n y  w y r o s t k a  r o b a ­
c z k o w e g o ,  w  p r z y p a d k a c h  p r z e w l e k ł y c h ,  t a m ,  g d z i e  z a m i e ­
r z a m y  o p e r o w a ć  o  i l e  m o ż n o ś c i  z a c h o w a w c z o  ( o s o b y  m ł o d e )  
i  d o k ł a d n a  o r y e n t a c y a  j e s t  k o n i e c z n a .  D o  z a l e t  t e j  d r o g i  
o p e r a c y j n e j  n a l e ż y  j e s z c z e  m o ż l i w o ś ć  d o k ł a d n i e j s z e g o  p o ­
k r y c i a  r a n y  o t r z e w n ą ,  d o k ł a d n e g o  z a o p a t r z e n i a  k r w a w i ą ­
c y c h  k i k u t ó w  i  s k o n t r o l o w a n i a  s t a n u  n a r z ą d ó w  s ą s i e d n i c h .  
D o  w a d  z a ś  n a l e ż y  z a l i c z a ć  - w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a ­
k a ż e n i a  o t r z e w n e j  i r a n y  b r z u s z n e j ,  n .  p .  p r z y  p ę k n i ę c i u  r o ­
p n i ,  j a k o t e ż  m o ż l i w o ś ć  p o w s t a n i a  p r z e p u k l i n ,  k t ó r a  j e d n a k  
o d  c z a s u  w p r o w a d z e n i a  p o p r z e c z n e g o  c i ę c i a  P f a n n e n s t i e l a  
z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j s z y ł a .  S ą  j e d n a k  p r z y p a d k i ,  g d z i e  w s k a ­
z a n e  j e s t  r a c z e j  c i ę c i e  p o d ł u ż n e ,  a  m i a n o w i c i e ,  g d z i e  p ę ­
k n i ę c i e  r o p n i a  l u b  u s z k o d z e n i e  j e l i t  j e s t  p r a w d o p o d o b n e ;  
p r z e k o n a n o  s i ę  b o w i e m ,  ż e  n a s t ę p o w e  z a k a ż e n i e  c i ę c i a  p o ­
p r z e c z n e g o  n a l e ż y  d o  b a r d z o  p r z y k r y c h  p o w i k ł a ń  o k r e s u  
p o o p e r a c y j n e g o .  P r z y  o p e r a c y i  b a r d z o  p o l e c e n i a  g o d n e  j e s t  
u ż y w a n i e  r ę k a w i c z e k  g u m o w y c h .  G d z i e  o p e r a c y a  n i e  d a ł a  
s i ę  c z y s t o  p r z e p r o w a d z i ć  l u b  z a c h o d z i  o b a w a  z a k a ż e n i a  
p r z y  o p e r a c y i ,  n a l e ż y  r a n ę  o p e r a c y j n ą  k o n i e c z n i e  s ą c z k o ­
w a ć .  P r z y  z a c h o w a n i u  p o w y ż s z y c h  z a s a d  i o s t r o ż n o ś c i  o t r z y ­
m a n o  n a s t ę p u j ą c e  w y n i k i  p i e r w o t n e :  n a  3 3 5  o p e r a c y i  p r z e z  
p o c h w ę  3 2 9  w y l e c z e ń  =  g8 '2°/0) ś m i e r t e l n o ś ć  r 8 ° / 0 > n a  
2 6 2  o p e r o w a n y c h  p r z e z  j a m ę  b r z u s z n ą  2 4 8  w y l e c z e ń  =  
9 4 ' 7 ° / 0 > ś m i e r t e l n o ś ć  5' 30 / 0 - N a j l e p s z e  s z a n s e  w y l e c z e n i a  
d a j e  j e d y n i e  o p e r a c y a  d o s z c z ę t n a ,  a  z  m e t o d  z a c h o w a w c z y c h  
w y c i ę c i e  o b u  j a j o w o d ó w  z  p o z o s t a w i e n i e m  j e d n e g o  l u b  
n a w e t  o b u  j a j n i k ó w  w  p o ł ą c z e n i u  z  p r z y s z y c i e m  t r z o n u  
m a c i c y  d o  p o w ł o k  b r z u s z n y c h .  T a m ,  g d z i e  w  o b r a z i e  k l i ­
n i c z n y m  w y b i t n ą  r o l ę  o d g r y w a ł y  k r w a w i e n i a ,  l u b  g d z i e  
p r z y  o p e r a c y i  w y s t ą p i ł y  o k o l i c z n o ś c i ,  w y m a g a j ą c e  s ą c z k o ­
w a n i a  p o o p e r a c y j n e g o ,  n a l e ż y  o p e r o w a ć  d o s z c z ę t n i e ,  p o ­
d o b n i e  i  t a m ,  g d z i e  w y n i k r f l e c z e n i a  z a c h o w a w c z e g o  o k a ­
z a ł y  s i ę  b e z s k u t e c z n e  i o p e r a c y a  d o s z c z ę t n a  w s k a z a n a ;  n i e  
n a l e ż y  s i §  p r z y t e m  z b y t n i o  o b a w i a ć  n a s t ę p o w y c h  o b j a w ó w  
z  p o w o d u  u s t a n i a  c z y n n o ś c i  n a r z ą d u  p ł c i o w e g o  ( A u s f a l l s -  
s y m p t o m e ) ' ,  o w s z e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  o p e r a c y a  t a k a  b a r d z o  
p r ę d k o  p r z y w r ó c i ł a  d a w n ą  z d o l n o ś ć  d o  p r a c y ,  a  o p e r o w a n e  
r z h d k o  t y l k o  s k a r ż y ł y  s i ę  n a  z a b u r z e n i a .  P r z y  g u z a c h  p r z y d a ­
t k o w y c h  p r z y r o d y  g r u ź l i c z e j  w y n i k i  o p e r a c y j n e  s ą  t a k  n i e k o ­
r z y s t n e ,  ż e  p o l e c i ć  m o ż n a  r a c z e j  l e c z e n i e  z a c h o w a w c z e ,  
c h y b a ,  ż e  g r u ź l i c a  u s a d o w i ł a  s i ę  p i e r w o t n i e  t y l k o  w  n a ­
r z ą d z i e  r o d n y m ,  c o  s i ę  j e d n a k  b a r d z o  r z a d k o  z d a r z a .

E .  E h r e n p r e i s .

Sprawy Towarzystw naukowych.

T o w a rzy stw o  lekarsk ie k rakow skie.

Posiedzenie w  d. 10 maja 1911.

O b e c n y c h  4 0  c z ł o n k ó w .  P r z e w o d n i c z y  P r o f .  C y b u l s k i .  
P r z e w o d n i c z ą c y  w i t a  j a k o  g o f e c i a  k o l  K r a m s z t y k a  z  B e r l i n a .

1 )  K o l .  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i a  preparaty m ikro­
sk op ow e g r z y b k a  prom ietlicy, p o c h o d z ą c e  z  o g n i s k  p r o m i e -  
n i c y  c h o r e j ,  p r z e d s t a w i o n e j  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u .  O b r a z  
c h o r o b o w y  u l e g ł  w y r a ź n e j  p o p r a w i e  o d  t e g o  c z a s u  f i l d  
w p ł y w e m  p o d a w a n i a  K J  3 ‘ O  d z i e n n i e .

D y s k u s y a :  W  s p r a w i e  w y k r y c i a  p r o m i e n i c y  n a d ­
m i e n i a  P r o f .  B u j w i d ,  ż e  n a j w a ż n i e j s z e m  j e s t  z n a l e z i e n i e  d r o ­
b n y c h  o g n i s k  w  r o p i e ,  p r z y  s ł a b e m  p o w i ę k s z e n i u  n i c  p r z e -  
k r a c z a j ą ć e m  5 0  r a z y .  C z ę s t o  w y s t a r c z a  j u ż  l u p a ,  a  w i ę k s z e  
g r u d k i  w i d z i a l n e  b y w a j ą  g o ł e m  o k i e m  i n i e r a z  d o c h o d z ą  
w i e l k o ś c i  z i a r n k a  p r o s a .

2 )  K o l .  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i a  dw óch chorych le­
czonych salw arsanem , s t o s o w a n y m  ś r ó d m i ę ś n i o w o .

C h o r y  M .  u l e g ł  z a k a ż e n i u  w  l u t y m  1 9 1 0 .  L e c z e n i e  d o ­
t y c h c z a s o w e :  w  m a j u  1 9 1 0 ,  7  ^ w s t r z y k n i ę ć  H g  s a l i c y l ,  w  c z e r ­
w c u  3 0  w c i e r a r i ,  d .  2 3  l i s t o p a d a  1 9 1 0  s a l w a r s a n  c r 6 .  Z m i a n y ,  
k t ó r e  w t e d y  b y ł y  n a  b ł o n a c h  ś l u z o w y c h ,  u s t ą p i ł y .  Z g ł o s i ł  
s i ę  d .  7  m a j a  1 9 1 1  z  p o w o d u  w y s y p k i  p l a m i s t e j .  O d c z y n  
W a s s e r m a n a  d o d a t n i .  Z a s t o s o w a n o  d .  9 .  V .  d r u g ą  d a w k ę  
» 6 o 6 « .

D r u g i  c h o r y  Z . ,  p r z y j ę t y  d .  2 3 .  I I I .  1 9 1 0 ,  z  r o z p o z n a ­
n i e m  s S c l e r o s i s  i n i t i a l i s  a d  c u t e m  p e n i s .  L y m p h a d e n i t i s  
u n i v e r f t | l i s « .  Z m i a n  o g ó l n y c h  n i e  s t w i e r d z o n o .  D .  2 6 .  I I I .  
s a l w a r s a n  0 ' ó .  D .  1 6 .  I V .  s t w i e r d z o n o :  » L u e s  p a p u l o s a  
f r o n t i s ,  e x t r e m i t a t .  s u p e r i o r u m ,  d o r s i « .  W y s y p k a ,  o g r a n i c z o n a  
t y l k o  d o  p e w n y c h  o k o l i c  t u ł o w i a ,  m i a ł a  c h a r a k t e r  w y s y p k i  
n i e  p i e r w s z e j ,  a l e  n a w r o t o w e j ,  s z c z e g ó ł ,  n a  k t ó r y  z w r ó c i ł  
u w a g ę  E h r m a n n  u  c h o r y c h  l e c z o n y c h  s a l w a r s a n e m .  C h o ­
r e m u  p o l e c o n o  w s t r z y k i w a n i a  H g ,  s a l i c y l  k t ó r y c h  o t r z y m a !  
d o  d .  2 2 .  V .  8  i w  6 .  d n i u  s t w i e r d z o n o  n a  m i g d a ł k a c h  
k ł y k c i n y  p ł a s k i e .

P r z e d s t a w i o n e  t e  d w a  p r z y p a d k i ,  n i e  u j m u j ą c  w a r t o ­
ś c i  l e c z e n i a  i  d z i a ł a n i a  s w o i s t e g o  l e k u ,  g d y ż  u  p i e r w s z e g o  
c h o r e g o  u s t ą p i ł y  z m i a n y  n a  b ł o n a c h  ś l u z o w y c h ,  u  d r u g i e g o  
z m i a n a  p i e r w o t n a ,  s t w i e r d z a j ą  j e d n a k  z a p a t r y w a n i e  d z i ś  p r a ­
w i e  o g ó l n i e  p r z y j ę t e ,  ż e  ś r o d e k  t e n  n i e  c h r o n i  o d  n a w r o ­
t ó w ,  n i e  m ó w i ą c  j u ż  o  j e g o  w a r t o ś c i  j a k o  ś r o d k a  w y j a ł a ­
w i a j ą c e g o .  C h o r z y ,  k t ó r y m  s t o s u j e  s i ę  s a l w a r s a n ,  p o w i n n i
0  t e m  w i e d z i e ć  i b y ć  w  d a l s z e j  o b s e r w a c y i .

3 )  K o l .  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  B .  p r z y j ę t e g o  
w c z o r a j  n a  o d d z i a ł .  C h o r y  p o d a j e ,  ż e  o d  6  t y g o d n ,  —  b e z  
w i a d o m e j  p r z y c ^ n y  —  n a g l e  z a c z ą ł  d o z n a w a ć  w  o b u  s t o ­
p a c h  ( d o  w y s o k o ś c i  s t a w u  s k o k o w e g o ) ,  w  m n i e j s z y m  s t o ­
p n i u  w  o b u  r ę k a c h  b a r d z o  s i l n y c h  b ó l ó w ,  k ł u c i a ,  p i e c z e n i a ,
1 u c z u c i a  g o r ą c a .  O d  6  t y g o d n i ,  j a k  p o d a j e ,  n i e  s p a ł  a n i  j e ­
d n e j  n o c y .  J e d y n ą  u l g ę  p r z y n o s i  m u  w s t a w i e n i e  n ó g  d o  
z i m n e #  w o d y  i  w t e d y  c z a s e m  n a  k r ó t k o  z a s y p i ą .  B a d a n i e  
w y k a z u j e :  S k ó r a  n a  g r z b i e c i e  n ó g  i s t ó p  p r z e k r w i o n a ^ a -  
c z e r w i e n i o n a ,  c i e p ł o t a  p r z y  d o t y k a n m  r ę k ą  w y d a j e  s i ę  p o d ­
n i e s i o n a .  N a  s k ó r z e  s t ó p  i  d ł o n i  z m i a n y  w  n a ­
s k ó r k u  w  p o s t a c i  o g n i s k o w e g o  ł u s z c z e n i a  s i ę .  Z  i j ó t k i e j  
o b s e r w a c y i  w n o s z ą c ,  k o l .  B o r z ę c k i  r o z p o z n d j e  erytrom elal- 
gię. J u ż  p o  p r z e d s t a w i e n i u  c h o r e g o  z e  w z g l ę d u  n a  z a b u ­
r z e n i a  n e r w o w e  i t r u d n o ś c i  r o z p o z n a n i a  s k i e r o w a n o  c h p r e g o  
d o  a i n b u l a t o r y u m  c h o r ó b  n e r w o w y c h  P r o f  P i l t z a .  N a  p o d ­
s t a w i e  s z c z e g ó ł o w o  p r z e p r o w a d z o n e g o  b a d a n i a ,  z a  k t ó r e  
u p r z e j m i e  d z i ę k u j ę  k o l .  P i l t z o w i ,  p r z y c h y l o n o  s i ę  r ó w n i e ż  
d o  r o z p o z n a n i a  e r y t r o m e l a l g i i .  C h o r y  p o z o s t a j e  n a d a l  n a  
o d d z i a l e ,  a  s t a n  j e g o  n i e  u l e g ł  z m i a n i e .  A s p i r y n a  z  f e n a ­
c e t y n ą  p d d a w a n a  p r z y n o s i  o  t y l e  u l g ę ,  ż e  c z a s e m  c h o r y  
u s y p i a .  ( S t r e s z c z e n i e  w ł a s n e ) .

4 )  P r o f .  B u j w i d  p r z e d s t a w i a  ś w i n k i  m o r s k i e ,  s z c z e p i o ­
n e  gruźlicą p od d an ą  działaniu prom ieni p ozafioletow ych .
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Z a  u ż y c i e m  p r z y r z ą d u ,  d a j ą c e g o  n i e z n a c z n ą  i l o ś ć  t y c h  p r o ­
m i e n i ,  p r z e c h o d z ą c y c h  p r z e z  w a r s t w ę  p o w i e t r z a  n a  2  c m .  
g r u b ą  ( i n d u k t o r  z  b u t e l k ą  l e j d e j s k ą  i  e l e k t r o d y  k a d m o w e ) ,  
j u ż  p o  I 5 s e k u n d a c h  b a k t e r y e  g r u ź l i c y  z o s t a j ą  z a b i t e .  Ś w i n k i  
m o r s k i e ,  s z c z e p i o n e  w  p a ź d z i e r n i k u  r o k u  z e s z ł e g o ,  d z i ś  n i e  
o k a z u j ą  n a j m n i e j s z y c h  z m i a n ,  p o d c z a s  g d y  k o n t r o l n e  j e s z c z e  
w  g r u d n i u  p a d ł y .  D z i a ł a n i e  t y c h  p r o m i e n i  j e s t  j e d n a k o w e  n a  
g r u ź l i c ę  l u d z k ą  i b y d l ę c ą .  W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  t e g o  t a k  e n e r ­
g i c z n e g o  d z i a ł a n i a  p o z a f i o l e t o w y c h  p r o m i e n i  n i z k a  c i e p ł o t a ,  
o t r z y m a n a  p r z y  p a r o w a n i u  p ł y n n e g o  p o w i e t r z a ,  d o c h o d z ą c a  
d o — 1 9 2 0 C ,  n i e  d z i a ł a  n a  b a k t e r y e  g r u ź l i c z e .  P o  1 0  m i n u ­
t a c h  d z i a ł a n i a  t e j  c i e p ł o t y  b a k t e r y e  g r u ź l i c y  l u d z k i e j  i  b y ­
d l ę c e j  p o z o s t a ł y  ż y w e .  Ś w i n k i  m o r s k i e  k o n t r o l n e  i t a k i e m i  
b a k t e r y a m i  s z c z e p i o n e  p a d a j ą  w  t y m  s a m y m  c z a s i e .  P o d  
d z i a ł a n i e m  t e j  c i e p ł o t y  n i e  g i n ą  r ó w n i e ż  z a r a z k i  d u r u  c h o ­
l e r y  i c z e r w o n k i  ( t y p .  S h i g a  i F l e x n e r ) .  ( S t r .  w ł a s n e ) .

5 )  K o l .  E i s e n b e r g  w y g ł a s z a  d r u g ą  c z ę ś ć  o d c z y t u :  
O roznosicielach zarazków.

W  k o ń c u  P r o f .  B u j w i d  g o r ą c o  p o l e c a  z w i e d z e n i e  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  w y s t a w y  h i g i e n i c z n e j  w  D r e ź n i e .

Posiedzenie naukowe z dnia 24. maja 1911.

O b e c n y c h  4 0  c z ł o n k ó w .
P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  P r o f .  C y b u l s k i  p r o s i  n a  w s t ę p i e ,  

b y  p r z e m a w i a j ą c y  s t r e s z c z a l i  s w e  p r z e m ó w i e n i a  n a  p i ś m i e ,  
z a r a z  p o d c z a s  p p s i e d z e n i a .

1 )  K o l .  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i a  a )  c h o r ą  z  promienicą 
p o  4 - t y g o d n i o w e m  l e c z e n i u  j o d k i e m  p o t a s u .  Z n a k o m i t a  p o ­
p r a w a ;  o g n j s k a  z a b l i ź n i a j ą  s i ę  i u s t ę p u j ą .

b )  D w ó c h  c h ł o p c ó w ,  r o d z o n y c h  b r a c i  w  w i e k u  6  i 9  
l a t ,  d o t k n i ę t y c h  c i ę ż k ą  p o s t a c i ą  świerzbiączki Hebry ( p r u -  
r i g o  H e b r a e ) .  O b r a z  z m i a n  u  o b u  j e d n a k o w y  z  t y p o w e m  
d l a  c i e r p i e n i a  r o z m i e s z c z e n i e m  i z a j ę c i e m  g r u c z o ł ó w  c h ł o n ­
n y c h  w  p r z e g u b a c h  p a c h w i n o w y c h .  S p o s t r z e g a n i e  c i e r p i e ­
n i a  t e g o  u  r o d z e ń s t w a  n a l e ż y  d o  r z a d k o ś c i .

c )  C h o r ą  S . ,  l a t  7 2 ,  p r z y j ę t ą  n a  o d d z i a ł  z  r o z p o z n a ­
n i e m  pokrzywki przewlekłej. P r z y  b a d a n i u  c h o r e j  z a u w a ­
ż o n o  n a  p r z e d r a m i e n i u  p r a w e m  l i n i ę  w ę ż y k o w a t ą  s z e r o k o ­
ś c i  3 — 4  m m . ,  n i e c o  n a d  o t a c z a j ą c ą  s k ó r ę  w y n i o s ł ą  s k u t k i e m  
r ó w n o m i e r n e g o  n a c i e k u ,  j a k i  l i n i ę  t ę  t w o r z y .  O d c i n e k  s k ó r y  
l i n i ą  t ą  o b j ę t y  z m i a n  i n n y c h  p r ó c z  n i e z n a c z n e g o  o d b a r w i e n i a  
n i e  p r z e d s t a w i a .  S p r a w a  o p i s a n a  b u d z i ł a  p o d e j r z e n i e  c o  d o  
z m i a n y  k i ł o w e j .  Z a p y t a n a  c h o r a  p o d a ł a ,  ż e  m a j ą c  l a t  1 7 ,  
a  w i ę c  p r z e d  55 L t y ,  l e c z o n a  b y ł a  w c i e r a n i a m i  W y k o n a n y  
o d c z y n  W a s s e r m a n n a  w y p a d ł  d o d a t n i o .  D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  
z r e s z t ą  s t a n  c h o r e j  n i e  p r z e d s t a w i a ł  ż a d n y c h  z m i a n ,  p o ­
s z c z e g ó l n e  o d r u c h y  ź r e n i c z n e ,  k o l a n o w e ,  p r a w i d ł o w e .  
W  p r z y p a d k u  t y m  n a l e ż y  p o d n i e ś ć  w i e l k ą  w a r t o ś ć  p r ó b y  
W a s s e r m a n n a  p o d  w z g l ę d e m  r o z p o z n a w c z y m ,  n i e  i d ą c ą  n a  
r ó w n i  z  w a r t o ś c i ą  p o d  w z g l ę d e m  r o k o w a n i a .  ( S t r e s z c z e n i e  
w ł a s n e ) .

2 )  K o l .  N o w a c z y ń s k i  m i a ł  o d c z y t :  Odczyn Calmet- 
tea z jadem kobry w surowicy ludzkiej, a wartość jego 
rozpoznawcza u gruźliczych.

W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s  k o l .  E i s e n b e r g ,  B u j w i d ,  
L a t k o w s k i  i  s a m  p r e l e g e n t .  —  K o l .  E i s e n b e r g  z a z n a c z y ł ,  ż e  
p r ó b a  C a l m e t t e a  n a l e ż y  d o  l i c z n y c h  o d c z y n ó w ,  k t ó r e  p o ­
s p i e s z n i e  t w o r z y  g o r ą c z k a  o d k r y ć  w  d z i s i e j s z e j  s e r o l o g i i .  
P r ó b y  t e ,  a c z  n i e  p r o w a d z ą  d o  p o ż ą d a n y c h  c e l ó w  p r a k t y ­
c z n y c h ,  m o g ą  j e d n a k  c z ę s t o  o d s ł a n i a ć  c i e k a w e  s z c z e g ó ł y  
b i o c h e m u  u s t r o j u  z d r o w e g o  i c h o r e g o ,  n i e d o s t ę p n e  j e s z c z e  
b e z p o ś r e d n i m  b a d a n i o m  c h e m i i  f i z y o l o g i c z n e j .  C i e k a w y  f a k t  
z n a l e z i o n e g o  p r z e z  p r e l e g e n t a  o d c z y n u  d o d a t n i e g o  w  c h o ­
r o b a c h  z a k a ź n y c h  z d a j e  s i ę  t e g o  d o w o d z i ć .  C o  d o  ź r ó d ł a  
w z m o ż o n e j  i l o ś c i  c i a ł  t ł u s z c z o w a t y c h  ( l i p o i d ó w ) ,  t o  s z u k a ­
n i e  g o  w  r o z p a d z i e  z a r a z k ó w  n i e  j e s t  z b y t  p r a w d o p o d o -  
b n e m  z e  w z g l ę d u  n a  z n i k o m ą  m a s ę ,  j a k ą  s t a n o w i ą  n a w e t  
m i l i a r d y  d r o b n o u s t r o j ó w  i n a  m a ł ą  i c h  z a w a r t o ś ć  w  c i e l e  
t y c h ż e .  P r a w d o p o d o b n i e j s z e m  b y ł o b y  m c S e  p r z y p u s z c z e n i e ,  
ż e  p o w s t a j ą  o n e  z  k o m ó r e k  u s t r o j u  r o z p a d a j ą c y c h  s i ę  p o d  
w p ł y w e m  z a k a ż e n i a .  C o  d o  w y ł ą c z e n i a  g r u ź l i c y  u t a j o n e j  
j a k o  p r z y c z y n y  d o d a t n i e g o  o d c z y n u  u  c h o r y c h  z a k a ź n y c h ,

n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  f a k t ,  ż e ,  w e d ł u g  P i r ą u e t a  i i n n y c h ,  u  o s o ­
b n i k ó w  g r u ź l i c z y c h  d o d a t n i  p r z e d t e m  o d c z y n  s k ó r n y  m o ż e  
z n i k a ć  p o d  w p ł y w e m  p e w n y c h  i n n y c h  z a k a ż e ń  ( o d r a ,  k u r ) ,  
ż e  t e d y  u j e m n y  o d c z y n  s k ó r n y  w  t o k u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  
n i e  w y k l u c z a  z a k a ż e n i a  g r u ź l i c z e g o .  W r e s z c i e  w s k a z u j e  E .  
n a  f a k t ,  p o d n o s z o n y  z w ł a s z c z a  p r z e z  B a u p a ,  i ą  p o w i n n o  
s i ę  b a r d z o  o s t r o ż n i e - t y l k o  p r z e n o s i ć  w y n i k i  b a d a ń  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  z  l e c y t y n a m i  h a n d l o w e m i  n a  s t o s u n k i  w  ż y ­
w y m  u s t r o j u ,  j a k  t e g o  z r e s z t ą  d o w o d z ą  t a k ż e  d o ś w i a d c z e ­
n i a  k o l .  p r e l e g e n t a .  ( S t r e s z c z e n i e  w ł a s n e ) .

S e k r e t a r z  d o r o c z n y :  D r  G .  G r z y b o w s k i .

Warszawskie Towarzystwo lekarskie.

Posiedzenie kliniczne d. 4. kwietnia 1911 r.

1 )  G ę b a r s k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  z  r o z p o z n a n i e m  
uchyłka w  d o l n e j  c z ę ś c i  przełyku i klepsydrowatego żo­
łądka, k t ó r e  t o  r o z p o z n a n i e  p o t w i e r d z o n e  z o s t a ł o  b a d a ­
n i e m  r e n t g e n o g r a f i c z n e m .

2 )  G l i ń s k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  n a  pląsawicę dzie­
dziczną.

3 )  S t a n i s ł a w  K o z ł o w s k i :  Przyczynek do prze­
miany materyi u epileptyków. P r e l e g e n t  p r z e p r o w a d z i ł  
b a d a n i a  u  e p i l e p t y k ó w  w  d w u  k i e r u n k a c h :  a )  c o  d o  z a ­
c h o w a n i a  s i ę  e p i l e p t y k ó w  w z g l ę d e m  b o d ź c ó w ,  d z i a ł a j ą c y c h  
n a  n e r w y  a u t o n o m i c z n y  i w s p ó ł c z u l n y  w e d ł u g !  s c h e m a t u  
E p p i n g e r a  i  H e r z a  i  b )  s z c z e g ó ł o w e  r o z b i o r y  m o c z u  u  t y c h  
e p i l e p t y k ó w ,  k t ó r z y  w y d z i e l a j ą  m o c z  z  w i e l k ą  i l o ś c i ą  s i a r k i  
n e u t r a l n e j  p r z y  c l y e c i e  z w y k ł e j ,  m i e s z a n e j  i m l e c z n e j .  C o  
s i ę  t y c z y  p u n k t u  p i e r w s z e g o ,  t o  b a d a n i  c h o r z y  n i e  o d d z i a ­
ł y w a l i  w y b i t n i e  n a  w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  a d r e n a l i n y ,  
a t r o p i n y  i p i l o k a r p i n y .  N a  p i l o k a r p i n ę  o d d z i a ł y w a ł y  s i l n i e j  
d w f f l  o s o b y  z  p j f l j a c z k ą  J a c k s o n o w s k ą ,  z  k t ó r y c h  j e d n a  d o ­
s t a ł a  c h w i l o w e g o  p o d r a ż n i e n i a  g a ł ą z k i  n e r w u  t w a r z o w e g o  
l e w e g o .  N a  z a s a d z i e  b a d a ń  m o c z u  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  
g ł ę b o k i e  z a b u r z e n i a  w  p r z e m i a n i e  m a t e r y i  b i a ł k o w e j  u  e p i ­
l e p t y k ó w ,  z  j e d n e j  s t r o n y  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  s p a l a n i a  b i a ł k a  
( o b e c n o ś ć  k w ą s ó w  p r o t e i n o w y c h  w  b a r d z &  w i e l k i e j  i l o ś c j ) ,  
z  d r u g i e j  s t r o n y  o b e c n o ś ć  w i e l k i e j  . l o ś c i  a m o m a k u  W m o ­
c z u  p r z e d n a p a d o w y m .  P j j f l e g e n t  p r z y p u s z c z a ,  ż e  1 )  n a g r o ­
m a d z e n i e  s i ę  N H 8 p r z e d  n a p a d e m  w  p e w n y c h  o k o l i c z n o ­
ś c i a c h  m o ż e  b y ć  p r z y c z y n ą ,  w y w i ą z u j ą c ą  n a p a d  p a d a ­
c z k o w y ;  2 )  w s k u t e k  z w i ę k s z o n y c h  l i c z b  d l a  s i a r k i  o b o j ę ­
t n e j  i  a m o n i a k u  m o ż e  b ę d z i e  m o ż n a  n a  t e m  o p r z e ć  d y a g n o -  
s t y k ę  r ó ż n i c z k o w ą  p o m i ę d z y  p a d a c z k ą ,  a  h i s t e r y ą .

W  d y s k u s y i  H i g ł e r  z a z n a c z a ,  ż e  o  i l e  w  o s t a t n i c h  
l a t a c h  e t y o l o g i a  i a n a t o m i a  p a t o l o g i c z n a  p a d a c z k i  z o r a ł y  
z n a k o m i c i e  w y ś w i e t l o n e ,  o  t y l e  p o d  w z g l ę d e m  p a t o g e n e -  
t y c z n y m  b ł ą d z i m y  c i ą g l e .  C z y  i s t o t n i e  n a d m i a r  s i a r k i  w  m o ­
c z u  i  k a r b a m i m a n u  a m o n i a k u  j e s t  s t a ł y  i  c z y  w  s a n j p j  
r z e c z y  s t a n o w i  t ł o  s p r a w y  p a d a c z k o w e j ,  p o k a ż ą  d a l s z e  b a ­
d a n i a  n a  w i ę k s z y m  m a t e r y a l e ,  a l e  p a d a c z k i  s a m o r o d n e j ,  
p r z y  k t ó r y c h  t o  b a d a n i a c h  n a l e ż y  u w z g l ę d n i a ć  p r z e m i a n ę  
m a t e r y i  w  o k r e s i e  p r z e d n a p a d o w y m  i  p o n a p a d o w y m ,  o r a z  
w p ł y w  s a m e g o  n a p a d u .

W i s ł o c k i  z a z n a c z a ,  ż e  d o t y c h c z a s  s t w i e r d z o n o  n i e z b i ­
c i e  z m n i e j s z e n i e  s i ę  p r z e d  n a p a d e m  i l o ś c i  z w i ą z k ó w  a z o ­
t o w y c h  w  m o c z u  i f o s f o r a n ó w  z i e m ,  z w i ę k s z e n i e  z a ś  t y c h  
c i a ł  p o  n a p a d a c h .  Z m i a n y  t e  n i e  m o g ą  b y ć  w y n i k i e m  t y l k o  
p r a c y  m j g ś n i o w e j  p o d c z a s  n a p a d ó w ,  g d y ż  i s t n i e j ą  i p o d c z a s  
p s y c h i c z n y c h  r ó w n o w a ż n i k ó w  p a d a c z k i .

S t a n i s ł a w  M u t e r m i l c h  z a z n a c z a  d o n i o s ł o ś ć  f a k t u ,  p o r a ź  
p i e r w s z y  s t w i e r d z o n e g o  p r z e z  p r e l e g e n t a ,  m i a n o w i c i e  w z m o ­
ż o n e g o  w y d z i e l a n i a  k w a s ó w  p r o t e i n o w y c h  z  m o c z e n i  u  c h o ­
r y c h  n a  p a d a c z k ę .  C o  s i ę  t y c z y  w p ł y w u ,  j a k i  w y w i e i a ć  m a  
z d a n i e m  p r e l e g e n t a  w z m o ż o n e  w y d z i e l a n i e  a m o n i a k u  n a  
o b j a w y  c h o r o b o w e  u  c h o r y c h  p a d a c z k o w y c h ,  t o  z d a n i e m  
m ó w c y  w o b e c  t e g o ,  i ż  a m o n i a k  w y d z i e l a  s i ę  w  p o s t a c i  
o b o j ę t n y c h  p o ł ą c z e ń ,  j e s t  r z e c z ą  m a ł o  p r a w d o p o d o b n ą ,
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a b y  a m o n i a k  s a m  p r z e z  s i ę  m ó g ł  b y ć  p r z y c z y n ą  n a p a d ó w  
p a d a c z k o w y c h .

A n a s t a z y  L a n d a u  z a z n a c z a ,  ż e  p a d a c z k a  n i e  d a  s i ę  
u t o ż s a m i ć  z  z a t r u c i e m  k w a ś n e m ,  b o w i e m  w  c u k r z y c y ,  k t ó r a  
p r o w a d z i  d o  n a j w y ż s z y c h  s t o p n i  k w a s i c y ,  d r g a w k i  m i ę ­
ś n i o w e  s t a n o w i ą  s t o s u n k o w o  r z a d k i e  p o w i k ł a n i e .  Z  d r u g i e j  
s t r o n y  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o s ' c i ,  i ż  w z m o ż o n a  z a w a r t o ś ć  a m o ­
n i a k u  w e  k r w i ,  o r a z  z w i ę k s z o n a  w y d a j n o ś ć  t e g o  p r o d u k t u  
z  m o c z e m  t o w a r z y s z y  n i e o d ł ą c z n i e  w s z y s t k i m  s t a n o m  
d r g a w k o w y m .  Z a u w a ż y ć  s i ę  t o  d a j e  z a r ó w n o  w  d r g a w k a c h  
m i ę ś n i o w y c h ,  w y w o ł a n y c h  d o ś w i a d c z a l n i e  u  z w i e r z ą t ,  j a k  
i  w  r ó ż n y c h  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h  u  l u d z i .

W  o d p o w i e d z i  z a z n a c z a  p r e l e g e n t ,  ż e  n i e  w y p r o w a ­
d z a ł  b e z w z g l ę d n y c h  w n i o s k ó w ,  p r z e d s t a w i ł  t y l k o  w r a ż e n i a ,  
j a k i e  o d n i ó s ł ,  b a d a j ą c  p r z e m i a n ę  m a t e r y i  e p i l e p t y k ó w .

4 )  S t a n i s ł a w  K o z ł o w s k i :  Nowy sposób ilościo­
wego oznaczenia indykanu zapomocą specyalnego spek­
trofotometru.

W  d y s k u s y i  W a c ł a w  M a y z e l  p r z y p o m i n a  s w o j ą  
p r o s t ą  m e t o d ę  o k r e ś l a n i a  i n d y k a n u ,  p o d a n ą  p r z e d  1 5  l a t y .

5 )  B r u d z i ń s k i  w y g ł o s i ł  r z e c z  p .  t . : Współczesny 
stan szpitalnictwa dziecięcego z  d e m o n s t r a c y a  p l a n ó w  
n o w o b u d u j ą c e g o  s i ę  s z p i t a l a  d l a  d z i e c i  w  W a r s z a w i e .  P r e ­
l e g e n t  o m a w i a  o g ó l n e  z a s a d y  s z p i t a l n i c t w a  d z i e c i ę c e g o ,  
k t ó r e m i  k i e r o w a ć  s i ę  n a l e ż y  p r z y  b u d o w i e  n o w e g o  s z p i t a l a ,  
p o c z e m  p r z e d s t a w i a  n a  p r z e ź r o c z a c h  p l a n y  n o w e g o  s z p i ­
t a l a  d l a  d z i e c i  i m .  K a r o l a - M a r y i  f u n d a c y i  p .  Z o f i i  S z l e n k e r .

Posiedzenie kliniczne dnia 18. kwietnia 1911.

1 )  W  d y s k u s y i  n a d  o d c z y t e m  B r u d z i ń s k i e g o :  
Współczesny stan szpitalnictwa dziecięcego ( z  d e m o n -  
s t r a c y ą  p l a n ó w  n o w o b u d u j ą c e g o  s i ę  s z p i t a l a  d l a  d z i e c i  
w  W a r s z a w i e )  z a b i e r a l i  g ł o s  k o l e d z y :  P o l i k i e r ,  D o b r o w o l ­
s k i ,  O r z e ł ,  K r a m s z t y k  J u l i a n  i p r e l e g e n t .

2 )  S t e f a n  K r a m s z t y k  z  K o ł o b r z e g u  w y g ł o s i ł  r z e c z  
p .  t . :  Zaburzenia odżywiania niemowląt wr świetle ba­
dań najnowszych. P r e l e g e n t  z a z n a c z a ,  ż e  n a u k a  o  z a b u ­
r z e n i a c h  o d ż y w i a n i a  n i e m o w l ą t  p r z e c h o d z i ł a  w  r o z w o j u  
s w y m  r ó ż n e  f a z y ,  w  k t ó r y c h  k o l e j n o  o d b i j a ł y  s i ę  n a  n i e j  
p o s z c z e g ó l n e  g a ł ę z i e  w i e d z y  l e k a r s k i e j .  P o  o k r e s i e  c z y s t o  
o b j a w o w y m  n a s t ą p i ł  o k r e s  a n a t o m o  -  p a t o l o g i c z n y ,  p o  n i m  
z a ś  b a k t e r y o l o g i c z n y .  N a  d r o g ę  ś c i ś l e  n a u k o w ą  w e s z ł a  
s p r a w a  z a b u r z e ń  o d ż y w i a n i a  n i e m o w l ą t  z  c h w i l ą  p o j a w i e ­
n i a  s i ę  p r a c  z  k l i n i k i  C z e r n e g o ,  k t ó r e  w y k a z a ł y ,  i ż  s z k o ­
d l i w y m  s k ł a d n i k i e m  m l e k a  k r o w i e g o  j e s t  t ł u s z c z ,  w y w o ł u ­
j ą c y  o b j a w y  a c y d o z y .  N a  p o d s t a w i e  d r o b i a z g o w y c h  o b s e r -  
w a c y i  k l i n i c z n y c h  u t w o r z y ł  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  F i n -  
k e l s t e i n  n o w ą  j e d n o s t a j n ą  k l a s y f i k a c y ę  z a b u r z e ń ,  o r a z  z n a ­
c z n i e  u r e g u l o w a ł  l e c z e n i e  d y e t e t y c z n e  n i e m o w l ą t .  —  B a ­
d a n i a  w s p ó ł c z e s n e  u w a ż a j ą  n a r u s z e n i e  n a b ł o n k a  j e l i t o w e g o  
z a  j p u n k t  w y j ś c i a  z a b u r z e ń ;  n a  c z e m  j e d n a k  p o l e g a  z a ­
w a r t y  w  p o k a r m i e  k o b i e c y m  ^ s k ł a d n i k  u z d r a w i a j ą c y « ,  t e g o  
j e s z c z e  a n i  b a d a n i a  p r z e m i a n y  m i n e r a l n e j ,  a n i  r o z u m o w a ­
n i a  f i z y c z n o - c h e m i c z n e  w y j a ś n i ć  n i e  z d o ł a ł y .  W p r o w a d z o n e  
p r z e d  r o k i e m  p r z e z  F i n k e l s t e i n a  m l e k o  » b i a ł k o w e «  s t a n o w i  
p e w i e n  p o s t ę p  n a  d r o d z e  u d o s k o n a l e n i a  p o k a r m u  s z t u ­
c z n e g o ,  z w a l c z a n i e  j e d n a k  n i e n a t u r a l n e g o  s p o s o b u  k a r m i e ­
n i a  n i e m o w l ą t  m u s i  b y ć  w c i ą ż  s t a w i a n e  n a  p i e r w s z y m  
p l a n i e .

Posiedzenie kliniczne dnia 25. kwietnia 1911.
W i t o l d  S k ó r c z e w s k i  w y g ł o s i ł  r z e c z  p .  t . :  Lecze­

nie głodem. ( R z e c z  d r u k o w a n a  w  ^ P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m « ) .
T a d e u s z  W i l c z y ń s k i .

Towarzystwo lekarskie częstochowskie. 
Posiedzenie z d. 18. marca 1911.

O b e c n y c h  1 9  c z ł o n k ó w .
I. K o l .  B a t a w i a  o d c z y t a ł  r z e c z  p .  t . :  Stany gorą­

czkowe pochodzenia migdałkowego. ( O d c z y t  t e n ,  p o  w y ­

g ł o s z e n i u  g o  n a  Z j e ź d z i e  l e k a r z y  p r o w i n c y o n a l n y c h  w  Ł o ­
d z i ,  b ę d z i e  o g ł o s z o n y  d r u k i e m ) .

W  d y s k u s y i  o ś w i a d c z a  k o l .  B i e g a ń s k i ,  ż e  j u ż  o d -  
d a w n a  z w r a c a ł  u w a g ę  n a  z w i ą z e k  p r z y c z y n o w y ,  j a k i  z a ­
c h o d z i  p o m i ę d z y  g o ś ć c e m  s t a w o w y m  i  z a p a l e n i e m  m i g d a ł -  
k ó w .  O s t a t n i a  e p i d e m i a  z a p a l e n i a  g a r d ł a  ( a n g i n a  f o l i . ) ,  
j a k ą  s p o s t r z e g a n o  w  C z ę s t o c h o w i e  w  r o k u  z e s z ł y m ,  w y r ó ­
ż n i a ł a  s i ę  s z c z e g ó l n ą  z ł o ś l i w o ś c i ą .  Z a u w a ż o n o  w i e l e  p r z y ­
p a d k ó w  c i ę ż k i e g o  z a p a l e n i a  s t a w ó w ,  w s i e r d z i a ,  a  n a w e t  n e ­
r e k .  —  K o l .  R o z e n f e l d  p o d n o s i ,  ż e  s t a n y  p o d g o r ą c z k o w e  
p o c h o d z e n i a  m i g d a ł k o w e g o  n i e k o n i e c z n i e  m u s z ą  b y ć  n a ­
s t ę p s t w e m  o s t r e g o  z a p a l e n i a  g a r d ł a .  W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  
g o r ą c z k a  w y s t ą p i ł a  p o  g r y p i e  i t r w a ł a  w  c i ą g u  k i l k u  t y g o ­
d n i  a ż  d o  c z a s u  r o z e r w a n i a  z a t o k  ( l a k u n )  p r z e z  k o l .  B a t a -  
w i ę .  C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  g o r ą c z k i  p o c h o d z e n i a  m i g d a ł ­
k o w e g o  j e s t  s t a ł o ś ć  c i e p ł o t y .  D z i e n n e  w a h a n i a  n i e  p r z e k r a ­
c z a j ą  z w y k l e  0 ' 2 — 0 ' 3 .  R o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e  p r z y c z y n y  
g o r ą c z k i  j e s t  b a r d z o  t r u d n e ,  a l b o w i e m  c z o p y  n a j c z ę ś c i e j  s ą  
g ł ę b o k o  u k r y t e  i  l e d w i e  w i d z i a l n e  d l a  o k a .

I I .  K o l .  B i e g a ń s k i  m ó w i ł  o środkach sercowych. 
N a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  j e s t  z a w s z e  n a p a r s t n i c a .  W p ł y w  
p r z e p i s y w a n y c h  p o w s z e c h n i e  p r o s z k ó w  ’ n a p a r ó w  c z ę s t o  s i ę  
r ó ż n i ,  z a l e ż y  b o w i e m  o d  z a w a r t o ś c i  g l u k o z y d ó w  ( d i g i t a l i n y  
i d i g i t o k s y n y ) ,  o d  w ł a ś c i w o ś c i  s a m e j  r o ś l i n y  i  c z a s u  j e j  
z b i e r a n i a .  G l u k o z y d y  r o z k ł a d a j ą  s i ę  p o d  w p ł y w e m  z a w a r  
t y c h  w  l i ś c i a c h  f e r m e n t ó w .  Z  t e g o  p o w o d u  w  N i e m c z e c h  
s t o s u j ą  w y p r ó b o w a n y  n a  ż a b a c h  » p u l v .  f o l i o r .  d i g i t a l i s  
t i t r a t a «  l u b  t e ż  » p u l v .  f o l i o r u m  d i g i t a l i s «  W i n k l e r a .  C h c ą c  
u n i k n ą ć  z a b u r z e ń  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  n a j l e p i e j  s t o s o ­
w a ć  d i g i p u r a t u m  ( p o  c r i ) .  J a k o  ś r o d e k  w y b i t n i e  m o c z o p ę d n y ,  
z w ł a s z c z a  p r z y  o b r z ę k a c h ,  z a s t ę p o w a ć  m o ż e  n a p a r s t n i c ę  
» e x t r a c t u m  a p o c y n i  c a n n a b i n i  f l u i d . *  ( p o  1 5  k r o p l i  3  r a z y  
d z i e n n i e ) .  D o b r y m  ś r o d k i e m  s e r c o w y m  j e s t  r ó w n i e ż  k a m ­
f o r a ,  s t o s o w a n a  z  p o w o d z e n i e m  p r z y  c h o r o b i e  B a s e d o w a .  
P r z y  n i e d o m y k a l n o ś c i  z a s t a w e k  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  i t ę t n i a k u  
p o ż y t e c z n y m  j e s t  j o d e k  p o t a s u ,  n a p a r s t n i c a  z a ś  j e s t  n i e o d ­
p o w i e d n i ą ,  a  n a w e t  s z k o d l i w ą .

I I I .  K o l .  B i e g a ń s k i  m ó w i ł  o czynności przysadki 
mózgowej ( h y p o p h y s i s  c e r e b r i ) .  P o  k r ó t k i c h  u w a g a c h  o  r o z ­
w o j u  i u t k a n i u  p r z y s a d k i  k o l .  B .  t w i e r d z i ,  ż e  z r a z  p r z e d n i  
t e g o  n a r z ą d u  p o d  w z g l ę d e m  h i s t o l o g i c z n y m  p r z y p o m i n a  
g r u c z o ł  t a r c z o w y ,  n a d n e r c z a ,  o r a z  w y s e p k i  L a n g e r h a n s a .  
Z e s t a w i e n i e  r ó ż n y c h  f a k t ó w  z  d z i e d z i n y  p a t o l o g i i  i  t e r a ­
p i i ,  p r z e r o s t  j e d n e g o  . g r u c z o ł u  w  r a z i e  z a n i k u  d r u g i e g o ,  —  
z d a j e  s i ę  p r z e m a w i a ć  n a  k o r z y ś ć  p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e  w s z y s t ­
k i e  g r u c z o ł y  o  w y d z i e l a n i u  w e w n ę t r z n e m  m a j ą  j e d n a k o w ą  
c z y n n o ś ć .  J a k k o l w i e k  c z y n n o ś ć  t a  n i e  z o s t a ł a  n a l e ż y c i e  w y ­
j a ś n i o n ą ,  p r a w d o p o d o b n i e  g r u c z o ł y  t e  w y w i e r a j ą  w p ł y w  n a  
r o z w ó j  k o ś c i  i r o z w ó j  u k ł a d u  n e r w o w e g o .

W  d y s k u s y i  o ś w i a d c z a  k o l .  R o z e n f e l d ,  ż e  g r u c z o ­
ł o m  o  w y d z i e l a n i u  w e w n ę t r z n e m  p r z e z  w i e l u  a u t o r ó w  
( C o m b ę )  p r z y p i s y w a n a  j e s t  j e s z c z e  j e d n a  c z y n n o ś ę ,  p o l e g a ­
j ą c a  n a  z o b o j ę t n i a n i u  i n i s z c z e n i u  p i e r w i a s t k ó w  t r u j ą c y c h ,  
k t ó r e  w y t w a r z a j ą  s i ę  w  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m  w s k u t e k  
g n i c i a  b i a ł k a .  C o  s i ę  t y c z y  i d e n t y c z n o ś c i  f u n k c y i ,  p r z e c z y  
t e m u  p o n i e k ą d  s w o i s t o ś ć  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  p o d  w p ł y ­
w e m  z m i a n  w  p o s z c z e g ó l n y c h  n a r z ą d a c h .  —  K o l .  M a r ­
c z e w s k i  p o p i e r a  t o  z d a n i e  i d o w o d z i ,  ż e  o b e c n i e  n i e  m a m y  
j e s z c z e  d o s t a t e c z n e j  p o d s t a w y  d o  u t o ż s a m i a n i a  c z y n n o ś c i  
w s z y s t k i c h  g r u c z o ł ó w  o  w y d z i e l a n i u  w e w n ę t r z n e m .

Polskie Towarzystwo lekarskie w Kijowie. 
Posiedzenie d. 23 marca 1911.

O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  2 4 .  P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  S .  T r z e ­
b i ń s k i .

1 ) K o l .  Z .  G i l e w i c z .  O odczynie Jefimowa i Bu- 
lenko z płynem Bellosta.

D y s k u s y a :  K o l .  C i c h o c k i  z a p y t u j e ,  c z y  i l o ś ć  a m o ­
n i a k u  u ż y t e g o  d o  o d c z y n u  g r a  j a k ą k o l w i e k  r o l ę .  —  K o l ,
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G i l e w i c z :  N a s i l e n i e  o d c z y n u  z a l e ż y  z a w s z e  o d  i l o s ' c i  z u ż y t e g o  
a m o n i a k u  w  p ł y n a c h  s z t u c z n y c h .  —  K o l .  C i c h o c k i  z a p y t u j e  
j e s z c z e  p r e l e g e n t a ,  c z y  s p o t y k a ł  s ' r ó d  s w  o i c h  c h o r y c h ,  b a d a ­
n y c h  o d p o w i e d n i o ,  —  c h o r y c h  n a  g l i s t y .  —  K o l .  G i l e ­
w i c z  o d p o w i a d a ,  ż e  w i d z i a ł  t y l k o  j e d n e g o ,  p r z y c z e p i  o d c z y n  
b y ł  u j e m n y .

2 )  M .  Ł ą ż y ń s k i .  p r z e d s t a w i a  zdjęcia rentgenogra- 
ficzne z  p r a w e j  d o l n e j  k o ń c z y n y  2 0 - l e t n i e j  d z i e w c z y n y ,  c h o ­
r e j  o d  u r o d z e n i a .  W  \ y . y w . , i ą d a c h  —  p r a w d o p o d o b n e  o b a r ­
c z e n i e  d z i e d z i c z n e  z e  s t r o n y  m a t k i ,  k t ó r a  d ł u ż s z y  c z a s  c i e r ­
p i a ł a  n a  j a k ą ś  c h o r o b ę  n ó g ,  a  o s t a t n i e  l a t  i o  w c a l e  n i e  
m o g ł a  c h o d z i ć .  Z r e s z t ą  w  c a ł e j  r o d z i n i e  n i e m a  ż a d n y c h  c h o ­
r ó b  a n i  z b o c z e ń  r o z w o j o w y c h .  D o  d w u n a s t e g o  r o k u  ż y c i a  
c h o r a  p r z y  c h o d z e n i u  o p i e r a ł a  s i ę  n a  p j p ą w e j  n o d z e ,  c h o c i a ż  
c z u ł a  w  n i e j  b ó l ;  p o t e m  n a s t ą p i ł o  p r z y k u r c z e n i e  w  k o l a n i e  
i k o ń c z y n a  s t a ł a  s i ę  n i e t y l k o  n i e u ż y t e c z n ą ,  l e c z  z a j a d ą  
p r z y  c h o d z e n i u .  K o s ' c i e c  n a  o g ó ł  z b u d o w a n y  p r a w i d ł o w o ;  
w e i r z e n i e  o g ó l n e  o s o b y  z d r o w e j .  G r u c z o ł  t a r c z o w y  c o k o l ­
w i e k  p o w i ę k s z o n y .  I n n e  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e ,  o r a z  u k ł a d  
n e r w o w y  o ś r o d k o w y  i o b w o d o w y  p r a w i d ł o w e .  S k ł a d  k r w i  
m o r f o l o g i c z n y  n i e  z m i e n i o n y ;  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  —  u j e ­
m n y ;  P i r ą u e t a  —  s ł a b o  d o d a t n i .  —  C a ł a  p r a w a  k o ń c z y n a  
d o l n a  z g r u b i a ł a ,  z g i ę t a  w  k o l a n i e  p o d  k ą t e m  1 2 0 ° ;  g o l d ń  
n i e c o  w y g i ę t a  ł u k o w a t o  k u  w e w n ą t r z ,  p o z b a w i o n a  k s z t a ł t ó w  
z w y k ł y c h ; s t o p a  r ó w n i e ż  z n i e k s z t a ł c o n a ,  w y w r ó c o n a  d o  ś r o d k a ; 
p a l c e  n i e r u c h o m e -  D o I m .  c z ę ś ć  u d a ,  k o l a n o ,  g o l e ń  i  s t o p a  
b o l e s n e  p r z y  d o t y k a n i u .  N a d z w y c z a j  o b f i t e  p o c e n i e  s i ę  s k ó r y  
p r z e d n i e j  i  z e w n ę t r z n e j  p o w i e r z c h n i  g o l e n i .  T k a n k i  m i ę k k i e  
g o l e n i  i  d o l n e j  p o ł o w y  u d a  —  s t w a r d n i a ł e ,  ż y ł y  s k ó r n e  
l e ż ą  w  g ł ę b o k o  w y ż ł o b i o n y c h  b r u z d a c h .  W z d ł u ż  s t r z a ł k i  
d a j ą  s i ę  w ry m a c a ć  w y r o s t k i  k o s t n e  i n i e w i e l k i e ,  j a k  k o ś ć  
t w a r d e ,  r u c h o m e  g r u d k i .  N a  z d j ę c i a c h  r e n t g e n o g r a f i c z n y c h  
w i d a ć  z a n i k  t k a n k i  k o s t n e j  w  o k o l i c y  s t a w ó w  k o l a n o w e g o  
i s k o k o w e g o ,  o r a z  k o ś c i  s t o p y .  G ł ó w n e  j e d n a k  z m i a n y  d o ­
t y c z ą  s t r z a ł k i  —  z g r u b i a ł e j  w  c z ę ś c i  ś r o d k o w e j ,  j a k b y  p r z e ­
ż a r t e j  w  c z ę ś c i a c h  g ó r n e j  i  d o l n e j .  O d  n i e j  n a  w s z y s t k i e  
s t r o n y  o d c h o d z ą g j w y r o s t k i  k o s t n e ,  k t ó r e  i d ą c  p o  w i ę z a d l e  
m i ę d z y k o s t n e m ,  d o c h o d z ą  d o  p i s z c z e l i  i  w c i ą g a j ą  j ą  w  s p r a w ę  
c h o r o b o w ą .  O p r ó c z  t e g o  w  m i ę k k i c h  t k a n k a c h  g o l e n i  i  d o l ­
n e j  c z ę ś c i  u d a  s p o s t r z e g a m y  z n a c z n y  n a c i e k  ( i n f i l t r a t i o )  z ł o ­
g ó w  s o l i  w a p n i a  o  b u d o w i e  t k a n k i  k o s t n e j  g ą b c z a s t e j .  N a  
o g ó ł  b u j a n i e  t k a n k i  k o s t n e j  o d b y w a  s i ę  t u t a j  p o d o b n i e ,  j a k  
b u j a n i e  z ł o ś l i w e g o  n o w o t w o r u  n a b ł o n k o w e g o :  o d  o g n i s k a  
g ł ó w n e g o  o d c h o d z ą  w  r ó ż n e  s t r o n y  p a s m a ,  a  p r ó c z  t e g o  
w  t k a n k a c h  s ą s i e d n i c h  l e ż ą  r o z s i a n e  i o d o s o b n i o n e  w y s e p k i  
t k a n k i  n o w o t w o r o w e j .  —  P r z e d s t a w i o n a  p o s t a ć  c h o r o b o w a  
j e s t t o  c i e r p i e n i e  » s u i  g e n e r i s « ,  n i e  d a j ą c e  s i ę  z a l i c z y ć  d o  
k t ó r e j k o l w i e k  z  k a t e g o r y i  z n a n y c h  i  o p i s a n y c h  s c h o r z e ń  
k o ś c i .  Z e  w z g l ę d u  n a  n a c i e c z e n i e  t k a n e k  m i ę k k i c h  s o l a m i  
w a p n i ą j o  b u d o w i e  t k a n k i  k o s t n e j ) ,  n a  w c i ą g n i ę c i e  w  s p r a w ę  
c h o r o b o w ą  t k a n e k  s ą s i e d n i c h ,  n a  p r z e b i e g  c h o r o b y  p o s t ę ­
p u j ą c y ,  o p i e r a j ą c y  s i ę  w s z e l k i m  z a b i e g o m  l e c z n i c z y m ,  p r o ­
p o n u j e  Ł .  n a z w a ć  o m a w i a n ą  c h o r o b ę  —  osteitis progre- 
ssiva infiltrans.

D y s k u s y a :  K o l .  O b n i s k i  w i d z i a ł  p r z e d  l a t y  w  k l i ­
n i c e  P r ó f  B o r n h a u p t a  p r z y p a d e k  o  p e w n y c h  c e c h a c h ,  z b l i ­
ż o n y c h  d o  c e c h  p r z e d s t a w i o n e g o  p r z y p a d k u .  T y c z y ł  s i ę  o n  
m ł o d e j  o s o b y ,  2 0  l a t  m a j ą c e j .  C h o r a  t a  o d  p a r u  l a t  c i e r p i a ł a  
n a  b ó l e  w  l e w e m  r a m i e n i u  i p r z e d r a m i e n i u .  C a ł e  t o  m i e j s c e  
o b r z ę k ł e ,  b o l e s n e ;  k o ś c i  z g r u b i a ł e .  S k ó r a  n i e z a c z e r w i e n i o n a .  
M i ę ś n i e  w  s t a n i e  n a c i e k u ,  p r z y p o m i n a j ą c e g o  t w a r d z i n ę  ( s c l e -  

Ł d e r n j i a ) .  R o z p o z n a n i e :  M y e l o m a  P r o m i e n i  R o e n t g e n a  w ó w ­
c z a s  j e s z c z e  n i e  z n a n o ;  c h o r e j  z a p r o p o n o w a n o  r e s e f f c y ę ,  n a  
k t ó r ą  s i ę  n i e  z g o d z i ł a .

S e k r e t a r z :  H o f f m a n .

40. Zjazd niemieckiego Towarzystwa chirurgicznego.
(Berlin, 1 9 — 22. kwietnia  1911).

Podał 

Dr Adolf Klęsk.

( D o k o ń c z e n i e ) .

V I .  C  h  i r  u  r  g i  a  n  a  c t z  y  ń .

C o e n e n  ( W r o c ł a w ) :  Doświadczalne badania nad
Operacyą Wietinga. O p e r a c y a  W i e t i n g a  z n t i e r z a  d o  o d ­
w r ó c e n i a  n i e j a k o  o b w o d o w e g o  k r ą ż e n i a ,  a ł o  z a p o m o c ą  p o ­
ł ą c z e n i a  d o ś r o d k o w e g o  k o ń c a  t ę t n i c y  p r z e c i ę t e j  z  o b w o d o ­
w y m  k o ń c e m  o d p o w i e d n i e j  ż y ł y  i n a o d w r ó t ,  p r z e z  c o  k r e w  
p ł y n i e  p i w j i  n a c z y n i a  w ł o s o w a t e  w  k i e r u n k u  o d w r o t n y m .  
T e o r e t y c z n i e  p o m y s ł  b a r d z o  d o b r y ;  w  p r a k t y c e  p r ó b o w a n y  
n i e s t e t y  z e  s k u t k j j ę m  n i e b a r d z o  z a c h ę c a j ą c y m .  B a d a n i a  
d o ś w i a d c z a l n e  p r z e m a w i a j ą  p r z e c i w k o  n i e m u .  Z a s t a w k i  ż y l n e  
n i e  p r z e p u s z c z a j ą  a b s o l u t n i e  k r w i  w  k i e r u n k u  p ń r e c i w n y m ,  
a  n a w e t ,  o  i l e  n .  p .  u  p s a  p o d w i ą z a n i e  o b u s t r o n n e  s z y j n e j  
t ę t n i c y  i  ż y ł y  z e w n ę t r z n e j  p r z e b i e g a  b e z  w i ę k s z y c h  z a ­
b u r z e ń ,  t o  w y s t ę p u j ą  o n e  g w a ł t o w n i e  p r z y  s k r z y ż o w a n e m  
p o ł ą c z e n i u  n a c z y ń .

S  m o l  e r  ( O ł o m u n i e c )  p o l e c a  g o r ą c o  s t o p n i o w e  z a c i ­
s k a n i e  n a c z y ń  p r z e d  o s t a t e c z n e p n  i c h  p o d w i ą z a n i e m ,  z w ł a ­
s z c z a  p r z y  p o d w i ą z a n i u  t ę t n i c y  s z y j n e j .

B r a m a n n  ( H a l l e ) :  O szwie naczyń. B .  o p i s u j e  d w a  
p r z y p a d k i  t ę t n i a k ó w  u r a z o w y c h  t ę t n i c y  u d o w e j ,  w y l e c z o n e  
w y c i ę c i e m  i s z w e m  n a c z y n i o w y m .

S c h a a c k  i H e s s e  ( P e t e r s b u r g ) :  Połączenie żyły 
udowej z żyłą odgoleniową (saphena) celem leczenia 
żylaków. W  p r z y p a d k a c h  n i e d o m y k a l n o ś c i  z a s t a w e k  ż y l -  
n y c h ,  p r z y  d o d a t n i m  o b j a w i e  T r e n d e l e n b u r g a  u  l u d z i  s i l ­
n y c h  i  z d r o w y c h ,  r z e c z o n a  o p e r a c y a ,  p o d a n a  p r z e z  D e l b e t a  
z  P a r y ż a ,  o d d a j e  u s ł u g i  c e n n e ,  a  b e z w a r u n k o w o  l e p s z e  o d  
i n n y c h  s p o s o b ó w ,  n .  p .  o d  w y c i ę c i a  n E ^ y ń .

K a t z e n s t e i n  ( B e r l i n ) :  Czynnościowe leczenie ży 
laków przez przemieszczenie żyły odgoleniowej (saphena) 
w mięsień krawiecki. W i a d o m o ,  ż e  w  ż y ł a c h  m i ę ś n i o w y c h  
w s k u t e k  k u r c z e n i a  s i ę  m i ę ś n i  k r ą ż e n i e  k r w i  o d b y w a  s i ę  
b a r d z o  d o b r z e .  K .  w y z y s k u j e  t o  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p o  o d -  
p r e p a r o w a n i u  ż y ł y  o d g o l e n i o w e j  n a  u d z i e ,  k ł a d z i e  j ą  w  k a ­
n a ł ,  u t w o r z o n y  z  o b s z y t e g o  n a d  ż y ł ą  m i ę ś n i a  k r a w i e c k i e g o ,  
k t ó r y  k u r c z ą c  s i ę ,  p o p y c h a  k r e w  k u  s e r c u .  W y n i k i  b a r d z o  
d o b r e ,  z w ł a s z c z a  c o  d o  b ó l ó w  i  w r ń ż e ń  p o d m i o t o w y c h .

H a c k e n b r u c h  ( W i e s b a d e n ) :  Rozpoznawanie nie­
domykalności zastawek żył kończyn dolnych. H .  b a d a  
c h o r y c h  w  p o z y c y i  s t o j ą c e j  i  u d e r z a j ą c  w  n a i p e ł n i o H ą .  ż y ł ę ,  
w y w o ł u j e  p o w y ż e j  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o m y k a l n o ś c i  z a s t a ­
w ę !  w y b i t n e  u c z u c i e  c h e ł b o t a n i a ,  c z e g o  p r z y  d o m y k a l n y c h  
z a s t a w k a c h  n i e m a .

F r a n e k e  ( R o s t o c k ) :  Doświadczalne badania nad 
zmianą krążenia przy marskości wątroby. P o n i e w a ż  
o p d r a c y a  T a i m y  c z ę s t o  n i e  d a j e  d o b r y c h  w y n i k ó w ,  p r z e t o
F .  r a d z i  ł ą c z y ć  ż y ł ę  w r o t n ą  w p r o s t  z  ż y ł ą  g ł ó w n ą .

V I I .  T e m a t y  r ó ż n e .

D o l l i n g e r  ( P e s z t ) :  Krwawe odprowadzanie zasta­
rzałych zwichnięć stawu biodrowego. N a  2 ę  p r z y p a d k i  
z a s t a r z a ł y c h  z w i c h n i ę ć  s t a w u  b i o d r o w e g o  w  5 u d a ł o  s i ę  
j e s z c z e  o d p r o w a d z e n i e ,  w  r e ą z c i e  o p e r a c y e f z  c z e g o  z a l e -  
d w o  w  S p r z y p a d k a c h  w y n i k  c o  d o  c z y n n o & S  z u p e ł n i e  
d o b r y .

K l a p p  ( B e r l i n )  o m a w i a  d w a  p r z y p a d k i  dychawicy, 
wyleczone wycięciem żeber.

S c h l e s i n g e r  ( B e r l i n ) :  Doświadczalne badania nad 
operacyami płucnemi przy pomocy wdmuchiwań śród- 
piersiowych.
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U n g e r  o m a w i a  wycinanie przełyku, a  I4 e y r o v s k y  
d o n o s i  o  p o r c y ś j l e m  w y c i ę c i u  r o z s z e r z e n i a  p r z e ł y k u .

B a k e s  ( B e r n o ) :  Doświadczenia nad poprzecznem 
cięciem brzucha podług Sprengla i nowem plastycznem 
cięciem torującem drogę do nerki. B .  z a c h i S m l a  b a r d z o  
c i ę c i e  S p r e n g l a ,  k t ó r e  w  2 8 0  p r z y p a d k a c h  o d d a ł o  m u  z n a ­
k o m i t e  u s ł u g i .  P o p r z e c z j r e  c i ę c i e  c e l e m  d o s t a n i a  s i ę  d o  
n e r k i  d a j e  b a r d , z o  d o b r y  d o s t ę p ,  d o z w a l a  o p e r o w a ć  ś r ó d -  
o t r z e w n i e  i z e w n ą t r z o t r z e w n i e ,  o s z c z ę d z a  n e r w y  g r z b i e t o w e  
i d o z w a l a  o b m a c a ć  d r u g ą  n e r k ę .

A  r  n  s  p _ e  r  g  e  r  ( H e i d e l b e r g )  o m a w i a  s p r a w Tę  ż ó ł t a c z k i  
z a p a l n e j ,  a  F r a n c l ^ e  p o k a z u j e  p r e p a r a t y  n a ś t r z y k a n y c h  
n a c z y ń  l i m f a t y c z n y c h  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  i  t r z u s t k i .

R e i c h e l  ( C h e t n n i t z )  i I ł  a  b  e  r  e  r  ( W i e d e ń )  o m a w i a j ą  
wycinanie jelita grubego, o ś w i a d c z a j ą c  s i ę  z a  w y c i n a n i e m  
j e d n o c z a s o w e m  b e z  t a m p o n a d y .

P e l s - L e y d e n  z a s t a n a w i a  s i ę  n a d  p o w s t a w a n i e m  
g r u ź l i c y  n e r e k ,  u z n a j ą c  z a k a ż e n i e  d r o g ą  k r w i  z a  g ł ó w n e .  
B a r  t l i  o m a w i a  p r z y p a d y  z a n i k u  s t e r c z u .

S a a r  d o n o s i  o  b a r d z o  d o b r y c h  w y n i k a c h  p r z y  cięż­
kich powikłanych złamaniach. T a m  n a w e t ,  g d z i e  d a w n i e j  
n a p e w n o  t r z e b a b y  " i p p u t o w a ć ,  o b e c n i e  u d a j e  s "  w y l e c z y ć  
z a c h o w a w c z o ,  a  t o  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  o d ł a m k i  o b u  k o ś c i  
z  p o m o c ą  r o z s z e r z e n i a  r a n y  w y s u w a  s i ę  c a ł k i e m  n i P p o -  
w i e r z c h n i ę  i o t a c z a  j e  t a m p o n a m i ,  a  d o p i e r o  p o  d n i a c h  l u b  
t y W ć r H n i a c h ,  g d y  w s z e l k i e  g r ó ź n e  o b j a w y  z n i k n ą ,  0 ’ d p r o w a -  
d z a  s i ę  o d ł a m k i  i k o ń c z y n ę  u s t a l a  s i * w  p o ł o ż e n i u  p r a w i -  
d ł o w e m .

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.

( 18— 2.2 l i p c a  1911).

S e k c y a  c h i r u r g i c z n a :
T e m a t y  g ł ó w n e  o b r a d  w s p ó l n y c h  s e k c y i  m e d y ­

c y n y  w e w n ę t r z n e j  i c h i r u r g i c z n e j :  1 .  C h i r u r g i a  p ł u c  i o p ł u c n e j .  
R e f e r e n c i :  1) A .  S o k o ł o w s k i  ( W a r s z a w - a ) :  W s k a z a n i a  d o  l e e ż e n i a  
c h i r u r g i c z n e g o  s c h o r z d ń  p ł u c  i o p ł u c n e j  z e  s t a n o w i s k a  m e d y ­
c y n y  w e w n ę t r z n e j .  2)  F .  K i j e i y s k i  ( W a r s z a w a ) : W s p ó ł c z e s n y  s t a n  
c h i r u r g i i  p ł u c .  I I .  L e c z e n i e  w r z o d u  ż o ł ą d k a  i d w u n a s t n i c y .  R e ­
f e r e n c i :  3)  M .  R e j c h m a n  ( W a r s z a w a ) .  4) R .  d w .  P r o f .  L .  R y d y ­
g i e r  ( L w ó w ) .

T e m a t  g ł ó w n y  s e k c y i  c h i r u r g i c z n e j :  A s e p t y k a .
5)  P r o f .  M .  W .  I d e r m a n  ( L w ó w ) :  W s n ó ł c z e s n y  s t a n  n a u k i  o  b e z -  
g n i l n e m  p o s t ę p o w a n i u  w  c h i r u r g i i .  0) P r o f .  ł j łr .  K a d e r  ( K r a k ó w ) :  
D z i e s i ę ć  l a t  a s e p t y k i  w  k l i n i c e  k r a k o w s k i e j .  7)  B r .  H a c k b e i l  
( K r a k ó w ) :  E t e l ,  j a k o  ś r o d e k  o d k a ż a j ą c y  f k ó r ę .

W y k ł a d y :  8 )  P r o f .  L .  K r y r ó ł d '  ( W a r s z a w a ) :  L e c z e n i e  
c h i r u r g i c z n e  c h o r o b y  B a s e d o w a .  9)  T e n ż e :  O p e r a c y a  M i n g a z z i -  
n i e g o .  10)  H .  O d e r f e l d  ( W a r s z a w a ) :  W y c i ę c i e  g u z ó w  w ą t r ó Ó y .
11)  S .  D o b r u c k i '  ( L u b l i n ) :  P o s t ę p o w a n i e  p r z y  p o p r z e c z n y c h  p r z e ­
c i ę c i a c h  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  u j s p ó l n e g o .  12)  P r o f .  K a d e r  ( K r a ­
k ó w ) :  J a k i e  p o w i n n i ś m y  z a j ą ć  s t a n o w i s k o  w  s p r a w i e  l e c z e n i a  
k a m i c y  ż ó ł c i o w e j  n a  p o d s t a w i e  z m i a n  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y  , ę p e -  
r a c y a c h  n a  d r o g a c h  ż ó ł c i o w y c h .  13)  F .  M a j e w s k i  ( W a r s z a w a )  
i M .  Z i e l i ń s k a  ( W a r s z a w a ) :  O  z n a c z e n i u  b a d a n i a  c y t o l o g i c z n e g o  
w y s i ę k u  p r y s z c z y d ł o w e g o  d l a  r o z p o z n a n i a  n o w o t w o r ó w  j a m y  
b r z u s z n e j .  14)  F .  M a j e w s k i  ( W a r s z a w a ) :  O  l e u k o c . y t o z i c  b ó l o w e j .  
15)  D r  M i n c e r  ( W a r s z a w a ) :  O  u s u w a n i u  c a ł k o w i t e m  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o  w r a z  z  g r u c z o ł e m  k r o k o w y m .  ( P r z e d s t a w i e n i e  c h o ­
r e g o ) .  16)  C .  S t a n k i e w i c z  ( W a r s z a w a ) :  K i l k a  u w a g  z  p o w o d u  
p r z y p a d k u  w y n i c o w a n i a  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .  ( O p e r a c y a  M a y d l -  
B o r e l i u s a ) .  17)  P r o f .  W .  C h l u m s k y  ( K r a k ó w ) :  W  s p r a w i e  o p e r a -  
c y j n e g o  l e c z e n i a  w y n i c o w a n i a  p ę c h e r z a .  18) T e n ż e :  P r z y c z y n e k  
d o  . e t y o l o g i i  i l e c z e n i a  w r o d z o n e g o  z w i c h n i ę c i a  s t a w u  b i o d r o ­
w e g o .  19)  T e n ż e :  O  z w i c h n i ę c i u  g ó r n e g o  k o ń c a  k o ś c i  p r o m i e ­
n i o w e j  u  d z i e c i .  20)  P o m o r s k i  ( P o z n a ń ) :  O  w y n i k a c h  p r z e s z c z e ­
p i a n i a  ś c i ę g i e n  i z g w a ż d ż a n i a  k o ś p i  ( K n o c h e n b o l z u n g )  p r z y  p o ­
r a ż e n i a c h  d z i e c i ę c y c h .  21)  E p s t e i n  ' ( K r a k b w ) : f L e c z e n i e  j ą & r a ż ó ń  
d z i e c i ę c y c h  n a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d c z e ń  k r a k o w s k i e j  k l i n i k i .  2 2 )

D o c .  Z .  R a d l i ń s k i  ( K r a k ó w ) :  W  s p r a w i e  d y a g n o s t y k i  c z y n n o ­
ś c i o w e j  n e r e k  ( p r a c a  d o ś w i a d c z a l n a ) .  ^ . ' 3™  M .  W a r z e s z k i e w i c z  
( K r a k ó w ) : ' S k r ę t  p ę t l i  e s o w a t e j .  24)  M .  H ł a d i j  ( K r a k ó w ) :  P r z e ­
c i ę c i *  g ó r n e g o  k o ń c - a  k o ś c i  u d o w e j  p r z y  z e s z t y w n i e n i a c h  s t a w u  
b i o d r o w e g o .  25) ' , M-. S a i d m a n  ( K r a k ó w )  ^ 9  l e c z e n i u  g r u ź l i c y  c h i ­
r u r g i c z n e j  z a p o m o c ą  f e r m e n t ó w .  26)  T e n ż e :  W  s p r a w i e  w e w n ą t r z -  
ż y l n e g o  z n i e c z u l a n i a  h e d o n a l e m . B 7)  P r o f .  F .  N o w o t n y  ( K r a k ó w ) :  
T e m a t  z a s t r z e ż o n y . '  28)  H e l m a n  ( Ł ó d ź ) :  S p r a w y  c h o r o b o w e  n a ­
r z ą d u *  s ł u c h o w e g o  u  o s e s k ó w  i n i e m o w l ą t .  29)  B a t a w i a  ( C z ę s t o ­
c h o w a ) :  P r z e w l e k ł e  s p r a w y  g o r ą c z k o w e  p o c h o d z e n i a  m i g d a ł k o -  
w e g q .  30) . Ż e b r o w s k i  ( L u b l i n ) :  P r z y c z y n e k  d o  k a z u i s t y k i  z ł o ś l i ­
w y c h  n o w o t w o r ó w  u c h a  ś r o d k o w e g o .  31) \ L n u e r  ( K r a k ó w ) :  Z  f i ­
z y o l o g i i  b ł ę d n i k a .  32) U n r a  ( K r a k ó w ) :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .  33) 
P r o f .  B r - . - K a d e r  ( K r a k o w i : W  s p r a w i e  h o m o p l a s t y d d  k o s t n e j .

O  i l e  w  o d p o w i e d n i m  c z a s i e  z g ł o s z o n a  z o s t a n i e  d o s t a t e ­
c z n a  i l o ś ć  o d p o w i e d n i c h  o a c z y t ó w ,  b ę d z i e  u r z ą d z o n e  p o s i e d z e n i e  
z  p o k a z a n i e m  p f o j e k c y i .  D o t y c h c z a s  w  t y m  d z i a l e  z g ł o s z o n o :  
3t ł )  I.  H .  J u d t  ( W a r s z a w a ) :  R e n t g e n o g r a f i a  p ł u c  a  z w ł a s z c z a  g r u ­
ź l i c y .  o 5) l ’H .  H ł a d i j  ( K r a k ó w ) :  P o k a z y  r e n t g e n o g r a f i c z n e .

D a l s z e  z g ł o s z e n i a  o d c z y t ó w  u p r a s z a  s i ę  a d r e s o w a ć :  P r o f .  
D r  B r  K a d e r ,  K r a k ę w ,  K l i n i k a  c h i r u r g i c z n a ,  u l .  K o p e r n i k a  40 
C h o r z y  s p r o w a d ^ n i  p r z e z  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u  d o  p r z e d s t a w i e ­
n i a  z n a j d ą  p o m i e s z c z e n i e  w  k l i n i c e  c h i r u r g i c z n e j  ( K o p e r n i k a  40).

O g ó l n y  p r o g r a m  Z j a z d u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :
W  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  17 l i p c a ,  o  g o d z .  6  w i e c z o r e m  w  s a l i  

k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  
z  p o w o d u  50- l e t n i e g o  i s t n i e n i a  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * ,  o r g a n u  
t e g o  T o w a r z y s t w a .  W i e c z o r e m  t e g o  d n i a  o  g o d z .  9 \ j g s a l a c h  
G r a n d  H o t e l u  s w o b o d n e  z e b r a n i e  c e l e m  w z a j e m n e g o  p o z n a n i a  s i ę .

W e  w t o r e k ,  d n i a  18 l i p c a ,  o  g o d z .  9 r a n o  o t w a r c i e  Z j a ­
z d u  w  s a l a c h  S t a r e g o  T e a t r u ,  p o p o ł u d n i e  z a ś  t e g o  d n i a ,  j a k  r ó ­
w n i e ż  c a ł a  ś r o d a  i c z w a r t e k ,  p r z e z n a c z o n e  s ą  n a  p o s i e d z e n i a  s e k ­
c y j n e ,  k t ó r e  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ć  r a n o  o d  g r n l z .  9 d o  12 i p o p o ­
ł u d n i u  o d  g o d z i n y  3 d o  6 .

W  p i ą t e k ,  d n i a  21. l i p c a ,  o  g o d z i n i e  9 r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  
o g ó l n e  p o s i e d z e n i e  i z a n i k n i ę c i e  Z j a z d u ,  p o c z e m  r o z p o c z n ą  s i ę  
w y c i e c z k i  1—  j e d n a  d o  W i e l i c z k i ,  d r u g a  n a u k o w a ,  z ł o ż o n a  z  m i ­
n e r a l o g ó w ,  g e o l o g ó w  i b o t a n i k ó w ,  w z d ł u ż  R a b y  i D u n a j c a  d o  
T a t r ,  a  w r e s z c i e  t r z e c i a ,  l e k a r s k o - t u r y s t y c z n a ,  d o  Z a k o p a n e g o  
i T a t r .

N a  p o s i e d z e n i u  i n a u g u r a c y j n e m  w y g ł o s i  o d c z y t  D r  E u g e ­
n i u s z  R o m e r ,  p r o f .  u n i w e r s y t e t u  w e  L w o w i e ,  p t .  *0  k r ą j o b r a -  
z i e « ,  a  s p o d z i e w a n y  j e s t  t a k ż e  w s p ó ł u d z i a ł  p .  C u r i  e - S k ł  o d o w -  
s k i e j  z  P a r y ż a .  N a  p o s i e d z e n i u ,  z a r n y k a j ą c e m  Z j a z d ,  w y g ł o s i  
o d c z y ń  D r  H e l i o a o r  Ś w i ę c i c k i  z  P o z n a n i a  p .  t .  » E s t e t y k a  
w  m e d y c y n i e * .  P o d c z a s  Z j a z d u  o d b ę d z i e  s i ę  w y s t a w a  b a l ­
n e o l o g i c z n a ,  m i n e r a l o g i c z n a  i z a w o d ó w o - f a r m a c e u t y c z n a .  
C z ł o n k o w i e  Z j a z d u  b ę d ą  o t r z y m y w a ć  c o d z i e n n i e  ^ D z i e n n i k  Z j a ­
z d u * ,  i n f o r m u j ą c y  o  p r z e b i e g u  o b r a d  i p o d a j ą c y  s z c z e g ó ł o w e  
p r o g r a m y ,  o r a z  w s z e l k i e  b i e ż ą c e  W i a d o m o ś c i ,  p o  Z j e ź d z i e  z a ś  
k a ż d y  z. u c z e s t n i k ó w  o t r z y m a  » P a m i ę t n i k  Z j a z d u * ,  z a w i e r a j ą c y  
t r e ś ć  o d c z y t ó w ,  r ^ p r a w  i u c h w a ł y  Z j a z d u .

C o  d o  t o w a r z y s k i e j  s t r o n y  Z j a z d u ,  t o  w e  w t o r e k  18. l i p c a ,  
o d b ę d z i e  s i ę  - r a u t  ( k o m i t e t u  g o s p o d a r c z e g o ,  w e  ś r o d ę ,  o  i l e  p o ­
g o d a  d o p i s z e ,  p o d w i e c z o r e k  w  p a r k u  J o r d a n a ,  a  w e  c z w a r t e k  
w i e c z o r e m  g m i n a  m .  K r a k o w a  w y d a j e  r a u t  n a  p r z y j ę c i e  g o ś c i .  
O s o b n y  k o m i t e t ,  z ł o ż o n y  z  l u d z i  f a c h o w y c h ,  z a j m i e  s i ę  o p r o ­
w a d z a n i e m  u c z e s t n i k ó w  p o  K r a k o w i e *  a b y  d a ć  i m  m o ż n o ś ć  p o ­
z n a n i a  a r t y s t y c z n y c h  i b o g a t y c h  p a m i ą t e k  g r o d u  K r a k u s a m i

W r e s z c i e ,  a b y i  u ł a t w i ć  u c z e s t n i k o m  w y g o d n y  p o b y t  w  K r a ­
k o w i e ,  z a w i ą z a ł  s i ę  o s o b n y  k o m i t e t  m i e s z k a n i o w y ,  n a  k t ó r e g o  
c z e l e  s t o i  . R r o f i  J a n  P i l t z  ( K o p e r n i k a  23) ,  d o  k t ó r e g o  t e ż  w  s p r a ­
w i e  m i e s z k a ń  z  d o k ł a d n e m  p o d a n i e m  j a k o ś c i  m i e s z k a n i a  n a l e ż y  
s i ę  z g ł a s z a ć .

Ludwik Przedborski.

P r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  p o g r z e b a l i ś m y  j e d n e g o  z  s z a n o w a ­
n y c h  i n a j b a r d z i e j  s z a c u n k u  g o d n y c h  l e k a r z y  w  Ł o d z i ,  L u d w i k a  
P r z e d b o r s k i e g o .

U r o d z o n y  w  W a r s z a w i e  w  r .  ? 85S  w  b i e d n e j  ż y d o w s k i e j  
r o d z i n i e ,  s k o ń c z y ł  w a r s z a w s k i  W y d z i a ł  l e k a r s k i ,  a  u z u p e ł n i w s z y  
w y k s z t a ł c e n i e  p o d  k i e r u n k i e m  m i s t r z ó w  s z k o ł y  w i e d e ń s k i e j ,  o s i a d ł
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w  L o d z i ,  j a k o  l a r y n g o l o g  i o r d y n a t o r  s z p i t a l a  P o z n a ń s k i c h  r  n a  
t e m  s t a n o w i s k u  w y t r w a ł  l a t  25 z  g ó r ą .  J a k o  l e k a r z  o d d a w a ł  s i ę  
n a u c e  z  z a m i ł o w a n i e m ,  o  c z e m  ś w i a d c z y  d ł u g i ,  b o  z  25 p r a c  
s k ł a d a j ą c y  s i ę  s z e r e g  m o n o g r a f i i  i a r t y k u ł ó w  z  d z i e d z i n y  l a r y n ­
g o l o g i i ,  d o  p i e r w s z y c h  p i o n e r ó w  k t ó r e j  w  k r a j u  n a s z y m  n a l e ż a ł ,  
d r u k o w a n y c h  w  c z a s o p i s m a c h  l e k a r s k i c h  p o l s k i c h  i o b c y c h ,  
ś w i a d c z y  d a l e j  g o r l i w y  u d z i a ł  w  Z j a z d a c h  l e k a r s k i c h  i : w  p r a c a c h  : 
T o w .  l e k .  ł ó d z k i e g o ,  k t ó r e g o  o d  z a ł o ż e n i a  b y ł  c z ł o n k i ć m .  ]

J a k o  l e k a r z  i k o l e g a  b y ł  b e z  z a r z u t u  w  s t o s u n k u  d o '  c h o ­
r y c h  i k o l e g ó w .  L e c z  c e c h ą  n a j w y d a t n i e j s z ą ,  k t ó r a  M u  p o w s z e -  . 
c h n y  s z a c u n e k  z d o b y ł a ,  b y ł o  g ł ę b o k i e  p o c z u c i e  o b o w i ą z k ó w  s p o ­
ł e c z n y c h  i s z c z e r y  s t o s u n e k  d o  a s p i r a c y i  n a r o d o w y c h  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  p o l s k i e g o ,  z a  k t ó r e g o  c z ł o n k a  s i ę  u z n a w a ł  b e z  z a s t r z e ż e ń  
z  m o c y  u c z u ć  g ł ę b o k i c h .

S z e r o k i e  w y k s z t a ł c e n i e  o g ó l n e ,  w i e l k i  t a l e n t  p o p u l a r y z a ­
t o r s k i ,  b y s t r o ś ć  u m y s ł u ,  ł a t w o ś ć  w y s ł o w i e n i a  i w r o d z o n y  d o w c i p ,  
p r z y  w i e l k i e j  d o b r e j  w o l i  i  g o t o w o ś ć  d o  u s ł u g  s p o ł e c z n y c h  s p r a ­
w i a ł y ,  ż e  w e  w s z e l k i c h  p o c z y n a n i a c h  s p o ł e c z n y c h  w  Ł o d z i  
w y r a ź n i e  i d o b i t n i e  s w ó j  u d z i a ł  z a z n a c z y ł .  D o ś ć  p r z y p o m n i e ć  
o  d z i a ł a l n o ś c i  i  o d c z y t a c h  P r z e d b o r s k i e g o  w  T o w .  h i g i e n i c z n e m ,  
w  T o w .  k r z e w i e n i a  o ś w i a t y ,  w  T o w .  a b s t y n e n t ó w ,  w  Z a r z ą d z i e  
P o g o t o w i a ,  w  K o m .  b u d o w y  s z p i t a l a  d l a  o b ł ą k a n y c h  ż y d ó w ,  a b y  
u p r z y t o m n i ć  s o b i e ,  j a k  d u ż o  s i ł  i c z a s u  p o ś w i ę c a ł  z m a r ł y  n a  
u s ł u g i  o b y w a t e l s k i e .  O s t a t n i m  c z y n ę m  P r z e d b o r ś ł f i e g o  b y ł o  z a -  
i n i c y o w a n i e  i  p r z e d w s t ę p n e  p r a c e  w  c e l u  z a ł o ż e n i a  w  Ł o d z i  m u ­
z e u m  n a u k i  i s z t u k i .  N i e s t e t y  c h o r o b a  n e r e k  n a  t l e  s t w a r d n i e n i a  
t ę t n i c  n i e  p o z w o l i ł a  M u  w z i ą ć  u d z i a ł u  w  o t w a r c i u  f e j  i n s t y t u c y i ,  
k t ó r e  n a s t ą p i ł o  p a r ę  m i e s i ę c y  t e m u .

T o  o s t a t n i e  s w e  d z i e c i ę  P r z e d b o r s k i  b a r d z o  u m i ł o w a ł  i m i -  
ł d S c i  t e j  d a ł  w y r a z ,  d z i e l ą c ,  n a  ł o ż u  ś m i e r c i  p o m i ę d z y  m u z e u m  
a  s z p i t a l e m  d l a  o b ł ą k a n y c h  s k r o m n e  s w e  o s z c z ę d n o ś c i .

D o  c h w i l i  ś m i e r c i  z m a r ł y  z a c h o w a ł  p o g o d ę  u m y s ł u  i h u m o r .  , 
/ ^ y ł  s z l a c h e t n i e ,  ś w i a t  ż e g n a ł  z  u ś m i e c h e m .  C z e ś ć  j e g o  p a ­

m i ę c i .  J u l i a n  G r a b o w s k i .
P r a c e  L u d w i k a  P r z e d b o r s k i e g o .

1)  S k u r c z  f o n a c y j n y  p o c h o d z e n i a  n e r w o w e g o .  2)  O  h i s t e - ; 
r y c z n y c h  z a b u r z e n i a c h  k r t a n i .  3)  P r z y p a d e k  u l e c z e n i a  p i e r w o t n e j  
g r u ź l i c y  k r t a n i .  4)  O b e c n y  s t a n  l e c z e n i a  g r u ź l i c y  k r t a n i .  5 ] S p o -  i

s t r z e ż e n i a  n a d  s t o s o w a n i e m  t u b e r k u l i n y  w  s z p i t a l u  i m .  P o y i a ń  
s k i c h  w  Ł o d z i .  6 )  O  w y p a d n i ę c i u  z a t o k i  M o r g a g n i e g o .  7) O  p r z e ­
w l e k ł y m  n i e ż y c i e  n o s a .  8 )  O  k r w o t o c z n e m  z a p a l e n i u  k r t a n i .  
9)  O  o s t r e m  r o p n e m  z a p a l e n i u  g a r d z i e l i  i k r t a n i .  10) P r z y p a d e k  
o b c e g o  c i a ł a  w  k r t a n i .  11) P r z y p a d e k  r o p n i a  n a g ł o ś n i  w  p r z e ­
b i e g u  o d r y .  12)  P r z y p a d e k  p o r a ż e n i a  k r t a n i  w  p r z e b i e g u  e n d o -  

' c a r d i t i d i s  u l c e r .  s e p t i c a e .  13j) P r e y p a d e k  p i e r w o t n e g o  s k u r c z u  
' r o z s z ó r z a c z y  g ł o ś n i .  14) O  n e r w o w y c h  c i e r p i e n i a c h  k r t a n i  p r z y  
t y f u s i e  b r z u s z n y m  i w y s y p k o w y m .  15)  O  c i e r p i e n i a c h  k r t a n i  
p r z y  c i ą ż y .  —  W s z y s t k i e  t e  p r a c e  w y s z ł y  w  » G a z e c i e  l e k a r s k . * .

.1(5) R e f l e x n e u r o s e n  b e i  N a s e n k r a n k h e i t e n .  17)  O  f e n o l u  
s u l f o r y c y n o w y m  p r z y  g r u ź l i c y  k r t a n i .  18)  W y n i k i  t r a c h e o t o m i i  
p r z y  s t o s o w a n i u  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j .  —  T r z y  p o w y ż s z e  
o d c z y t y  w y g ł o s z o n e  z o s t a ł y  n a  Z j a z d a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
w  R z y m i e  i w  B e r l i n i e .

17)  P r z y c z y n e k  d o  p o w s t a w a n i a ,  r o z p o z n a w a n i a  i  l e c z e n i a  
c i e r p i e ń  z a t o k  b o c z n y c h  n o s a .  ^ C z a s o p i s m o  l e k . «  1904. N r  11. 
i 12. 18)  O b e c n y  s t a n  o t o l a r y n g o l o g i i .  » C z a s o p .  j f t k j  n u m e r
j u b i l e u s z o w y  B i e g a ń s k i e g o .  19)  O  w y r o ś l a c h  a d e n o i d a l n y c h .  
» Z d r o w i e « .  20) Z m y s ł  I s ł u c h u  i d ź w i ę k u .  W y d a w n i c t w o  A r c t a  
» J a k  p o z n a j e m y  ś w i a t « .  Wat B e i t r a g  z u r  L e h r e  u b e r  d i e  a c u t e n  
i n f e c t i ó s e n  p h l e g m o n ó s e n  E n t z i i n d u n g e n  d e s  R a c h e n s  u n d  K e h l -  
k o p f s .  M o n a t s c h r i f t  f u r  O h r e n h e i l k u n d e  1896. N r  " 8 .  22)  U e b e r  
e i n e n  F a l i  v o m  p r i m a r e n  h y s t e r i s c h e n  K r a m p f  d e r  G l o t t i s e r w e i -  
t e r e r .  I b i d e m  1893. N r  11. 23)  U e b e r  L a h m u n g e n  d e r  K e h l -
k o p f s m u s k e l n  b e i  J n t e r l e i b s -  u n d  l l e c k t y p h u s .  V o l l k m a n n s  k l i n .  
Y o r t r a g e .  N r  182. 24)  L i n k s s e i t i g e  K e h l k o p f l i i h m u n g  i m  V e r -
l a u f e  e i n e r  a c u t e n  i n f e c t i ó s e n  K r a n k h e i t  v o n  u n b e k a n n t e r  N a t u r .  
M o n a t s c h r i f t  f i i r  O h r e n h e i l k u n d e  1895. N r  1 1 .  25)  P r z y p a d e k
p o r a ż e n i a  o p u s z k o w e g o  z e  s c h o r z e n i e m  p r z e w a ż n i e  j ą d e r  r u c h o ­
w y c h  n e r w ó w  b ł ę d n ę g o ,  d o d a t k o w e g o  i g a r d z i e l o w o j ę z y k o w e g o .  
» G a z e t a  l e k . «  ,1911. Ń r  14.

Wiadomości bieżące.
K r a k ó w .  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d .  21. 

b .  m .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  P r o f .  K a d e r  i D r  R a d l i ń s k i  p r z e d -
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s t a w i l i  c h o r y c h  z  k l i n i k :  c h i r u r g i c z n e j ,  a  P r o f .  R e i s s  z  k l i n i k i  
d e r m a t o l o g i c z n e j , p o c z e m  o d b y ł  s i ę  z a p o w i e d z i a n y  w y k ł a d  
D r  W e b e r a .

—  D z i e k a n e m  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  n a  r o k  1911/12 w y ­
b r a n y  z o s t a ł  P r o f .  D r  W ł a d y s ł a w  R e i s s .

—  D r  F r a n c i s z e k  K r z y s z t a ł o w i c z ,  p r o f e s o r  n a d z w .  t y t u l a r n y  
d e r m a t o l o g i i ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r o f e s o r e m  n a d z w .  r z e c z y w i s t y m ,  
a  d o c e n t  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  D r  E r w i n  M i ę s o w i c z  —  p r o f e ­
s o r e m  n a d z w .  t y t u l a r n y m .

—  M i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y  z a t w i e r d z i ł o  h a b i l i t a c y ę  D r  Z y ­
g m u n t a  R a d l i ń s k i e g o  z  z a k r e s u  c h i r u r g i i .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  p p . :  M a r y a n  N i e w i a r o w s k i ,  
r o d e m  z  W o ł y n i a ,  W ł a d y s ł a w  K u r y l u k  z  W a r s z a w y ,  S t a n i s ł a w  
J a n  R u d z i k ,  G r z e g o r z  K r a l  z  S ą d o w e j  W i s z n i ,  S t a n i s ł a w  P r z y -  
c h o d z k i  z  K r a k o w a  i J ó z e f  S c h m i d t  z  K a r w i n y  n a  S l ą z k u .

—  B r a t n i a  P o m o c  m e d y k ó w  U n i w .  J a g i e l l .  z o r g a n i z o w a ł a  
w y c i e c z k ę  n a u k o w ą  p o  z d r o j o w i s k a c h  g a l i c y j s k i c h  d l a  o b e z n a ­
n i a  s ł u c h a c z y  m e d y c y n y  z  u r z ą d z e n i a m i  b a l n e o l o g i c z n e m i  w  k r a j u .  
W y c i e c z k a ,  w  k t ó r e j  u c z e s t n i c z y ł o  25 s ł u c h a c z y ,  z w i e d z i ł a  p r z y

u d z i a l e  P r o f .  B u j w i d a  o d  31. V .  d o  8 .  V I .  Ż e g i e s t ó w ,  Z a k o p a n e  
i S z c z a w n i c ę .  W e  w s z y s t k i c h  z d r o j o w i s k a c h  o p r o w a d z a l i  w y c i e ­
c z k ę  z  o d p o w i e d n i m  w y k ł a d e m  l e k a r z e  z d r o j o w i .

C h o r o b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  O d  11. V I .  d o  17. V I .  
1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  4 f  —  ( w  t e m  o b c y c h  2 
f  — ) ,  k r z t u ś c a  3 , o s p y  w i e t r z n e j  4, p ł o n i c y  12 f  —  (2 f  — ),  
o d r y  5 f  2 ( —  f  — ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  2 f  1 (1 j-  1) ,  c z e r ­
w o n k i  1, r ó ż y  2, j a g l i c y  1, r ó ż y c z k i  1. D r  J a n i s z e w s k i .

Z m a r l i :  D r  B o l e s ł a w  J a n  N a p o l e o n  G r a b i ń s k i  w  70 r .  ż .  
w  N e u r i l l e -  s u r  -  S a ó n e ;  D r  M i c h a ł  K ę p i ń s k i  w  59 r .  ż .  w  W a r ­
s z a w i e .

n e u r o l o g  P r o f .  R e m a k  i c h i r u r g  P r o f .  K r o n i g  w  B e r l i n i e ,  
p a t o l o g  P r o f .  S t i l l i n g  w  L o z a n n i e .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. D r Stanisław  C iechanow ski.

N ajlepsze  skutk i w n ieżytach  żo łądka i p ęch erza , Jako- 
teź dróg  oddechow ych . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
boi Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 31.

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. Na-
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATT0NIEG0 SOLI MUŁOWEJ.

N GORZKA WODA NATURALNA ^ 
*4JLEpszy ŚRODEK C Z Y S Z C l A T 1

rwn AC Afi] 0 WAQĘ ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE.

W o d a  m i n e r a l n a

n a t u r a l n a

ŚARATIGA
p rzew yższa  daleko działaniem  sw ojem  gorzką wo ! e sztuczną.

Upraszamy o przekonanie się gratis próbkami. 238 c

7 _ r 7 a r l S za ra ticy  w K rzenow icach  
£ . a r z c i u  n a  M o r a w a c h .

r s a o n i  O  D  5 0 0  L A T  L E C Z Ą  m h m h m
słynne, naturalnie gorące (36 — 42° C) nie 
ochłodzone, radioaktywne cieplice siarcza- 9
ne i kąpiele błotne miejsca kąpielowego

T R E N C S E M - T E P L I C ZGórne Węgry Główna linia kolejowa Berlin-Oderberg-Wiedeń

D N Ę , G O Ś C IE C  ETC.
Hotel z kąpielami razem zbudowany. Gały rok otwarty. 
Doskonałe umiarkowane pensyonaty wiosenne. Nowe bu­

dowle kosztem 1Va miliona.
Nowe kąpiele! Nowy Grand-Hotel!

W spaniałe położenie.
Do leczenia domowego wysyłka błota i wody ciepliczej. Prospekt: Dyrekcya kąpieli

Dr Karol Morawski
b. asystent kliniki położniczo-ginekologicznej 
Uniw. Jagiell. ordynuje w chorobach kobie­
cych i wewnętrznych w Zakopanem, Krupówki 

(dom Zwolińskiego), Tel. 26. 290

Dr Aleksander Kulczycki
po specyalnych studyach klinicznych we Lwo­

wie, Wiedniu i Paryżu 291

o r d y n u j e  w I W O N I C Z U .

I l i  D m i a L a u L a I I  w i l la  S c h o n h e im ,  ord .  j a k  c o r o cz n ie
W m m ,  1311, Dr W .  S a d o w s k i

'V sir A » S*v'a.
i u

D r Władysław Kluger
b .  A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k  

m e d .  P r o f .  N o o r d e u a  w  W i e d n i u  285

o r d y n u j e  o d  15 m a ja  b  r .  w  M A R Y U N B A D Z I E
„ S t a d t  H a i m o v e r “  K i r c l i e n p ł a t z .
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P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
ORGAN URZĘDOWY T O W A R Z Y S T W A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO I T O W AR Z YSTW A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEK AR ZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, T O W A R Z Y S T W  LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

O woływie alkoholu na rozwój raka u myszy  
białych.

(Część druga badań eksperymentalnych ncwotworów złośliwych).

Przez

Adama Wrzoska.

( D o k o ń c z e n i e ) .

M o ż n a  j e d n a k  m y s z y  p r z y z w y c z a i ć  d o  w y p i j a n i a  c o ­
d z i e n n i e  n a w e t  s p o r e j  i l o ś c i  a l k o h o l u ,  j e ż e l i  s t o p n i o w o  d o ­
d a w a ć  i m  a l k o h o l  d o  m l e k a ,  z a c z y n a j ą c  o d  b a r d z o  m a ł y c h  
d a w e k ,  a l b o  j e ż e l i  i m  d a w a ć  a l k o h o l  w  m l e k u  o d  c h w i l i ,  
g d y  s a m e  z a c z y n a j ą  p i ć  i j e ś ć ,  a  w i ę c  p o c z y n a j ą c  o d  1 7  —  2 0  
d n i a  p o  u r o d z e n i u .

P r a g n ą c  z b a d a ć  w p ł y w  a l k o h o l u  n a  r o z w ó j  r a k a ,  z a ­
s z c z e p i o n e g o  m y s z o m  b i a ł y m ,  d o  k a ż d e g o  s z e r e g u  e k s p e ­
r y m e n t ó w  w y b i e r a ł e m  m y s z y ,  o  i l e  m o ż n o ś c i ,  j e d n a k o w e g o  
w i e k u ,  j e d n a k o w e j  w a g i ,  a  n i e r a z  i z  j e d n e g o  m i o t u .  W y ­
b r a n e  w  t e n  s p o s ó b  m y s z y  d z i e l i ł e m  n a  d w i e  c z ę s ' c i ,  z a ­
s z c z e p i a ł e m  i m  p o d  s k ó r ę  w  j e d n a k o w e m  m i e j s c u  i w  j e ­
d n a k o w e j  i l o s ' c i  m i a z g ę  g r u c z o l a k o  -  r a k ó w  N r  I. i  N r .  I V . ,  
o p i s a n y c h  w  p o p r z e d n i e j  p r a c y 1) .  J e d n e j  c z ę ś c i  m y s z y  d a ­
w a ł e m  p s z e n i c ę  i n i l p k o  b e z  a l k o h o l u ,  d r u g i e j  t a k i e  s a m o  
j a d ł o ,  l e c z  d o  m l e k a  d o d a w a ł e m  a l k o h o l  w  r o z m a i t e j  i l o ­
ś c i ,  z a c z y n a j ą c  z  p o c z ą t k u  o d  m a ł y c h  d a w e k ,  a  p o t e m  j e  
s t o p n i o w o  z w i ę k s z a j ą c .  M y s z y  d o  e k s p e r y m e n t ó w  w y b i e ­
r a ł e m  m ł o d e ,  2 — 3 m i e s i ę c z n e .  S z c z e p i ł e m  i m  n o w o t w ó r  
z m i a ż d ż o n y  n o ż y c z k a m i  l u b  s p e c y a l n ą  m a s z y n k ą  d o  m i a ­
ż d ż e n i a  t k a n e k .  M i a z g ę  n o w o t w o r u  s z c z e p i ł e m  n i e r o z r z e -  
d z o n ą ,  l u b  t e ż  r o z r z e d z o n ą  r o z c z y n e m  f i z y o l o g i c z n y m  s o l i  
k u c h e n n e j .  D a w k a  m i a z g i  n o w o t w o r u ,  p o  o d l i c z e n i u  r o z ­
c z y n u  f i z y o l o g i c z n e g o ,  j e ż e l i  m i a z g a  b y ł a  r o z r z e d z o n a ,  w y ­
n o s i ł a ,  w  r o z m a i t y c h  s z e r e g a c h  e k s p e r y m e n t ó w ,  o d  5 , 7  m g .  
d o  2 5  l i g .  Z a s z c z e p i o n e  n o w o t w o r y  p r z y j m o w a ł y  s i ę  n i e  
w s z y s t k i m  m y s z o m .  N o w o t w ó r  N r  I .  z a s z c z e p i ł e m  o g ó ł e m  
i i i  m y s z o m :  6 1  a l k o h o l i z o w a n y m  i 5 0  k o n t r o l n y m .  Z  l i ­
c z b y  p i e r w s z y c h  n o w o t w ó r  n i e  p r z y j ą ł  s i ę  2 9  m y s z o m  
( 47 ' 54° / o ) ,  z  l i c z b y  d r u g i c h  —  1 9  ( 3 8 % ) .  N o w o t w ó r  N r  I V .  
z a s z c z e p i ł e m  1 5 9  m y s z o m :  7 8  a l k o h o l i z o w a n y m  i 8 1  k o n ­
t r o l n y m .  Z  p i e r w s z y c h  n o w o t w ó r  n i e  p r z y j ą ł  s i ę  2 5  m y ­
s z o m  ( 3 2 ’ 1 ° / 0 ) ,  z  d r u g i c h  —  2 1  m y s z o m  ( 2 6 ° / 0 ) -  —  N i e -

’ )  A .  W r z o s e k .  O  w a r u n k a c h  p o w s t a w a n i a  p r z e r z u t ó w  m a ­
k r o s k o p o w y c h  u  m y s z y  r a k o w a t y c h .  P r z e g l ą d  l e k a r s k i ,  1910.

k t ó r e  z  z a s z c z e p i o n y c h  m y s z y ,  k t ó r y m  n o w o t w ó r  s i ę  p r z y ­
j ą ł ,  u ż y ł e m  d o  i n n y c h  e k s p e r y m e n t ó w ,  m i a n o w i c i e  d o  d a l ­
s z e g o  p r z e s z c z e p i a n i a  n o w o t w o r ó w .

W  p o d a n y c h  n i ż e j  t a b l i c a c h ,  w  k t ó r y c h  z e s t a w i ł e m  
w y n i k i  e k s p e r y m e n t ó w ,  u w z g l ę d n i ł e m  t e  t y l k o  m y s z y ,  k t ó ­
r y m  n o w o t w ó r  s i ę  p r z y j ą ł  i  k t ó r e  b y ł y  o b s e r w o w a n e  d o  
k o ń c a  ż y c i a .  J e ż e l i  w  u w a g a c h  o b o k  t a b l i c  z a m i e s z c z o n y c h  
n i e m a  ż a d n e j  w z m i a n k i  o  s p o s o b i e  d a w a n i a  a l k o h o l u ,  t o  
z n a c z y ,  ż e  m y s z y  d o s t a w a ł y  a l k o h o l  w  m l e k u  o d  d n i a  z a ­
s z c z e p i e n i a  n o w o t w o r u .  J e ż e l i  d a w k a  d z i e n n a  a l k o h o l u  
a b s o l u t n e g o  w y n o s i ł a  ś r e d n i o  d l a  j e d n e j  m y s z y  0 ' o 5  c m 3 —  
0 , 1  c m 3, t o  w  t a b l i c a c h  d a w k a  t a k a  o z n a c z o n a  j e s t  j a k o  
ś r e d n i a ,  j e ż e l i  z a ś  w y n o s i ł a  w i ę c e j ,  n i ż  0 , 1  c m 3,  j a k o  d u ż a -  
W  t a b l i c a c h  p o d a ł e m  t a k ż e  w a g ę  n o w o t w o r ó w ,  k t ó r e  w a ­
ż y ł e m  p o  s e k c y i  m y s z y .  N i e  z a w s z e  j e d n a k  m o ż n a  b y ł o  
o z n a c z y ć  d o k ł a d n i e  t ę  w a g ę ,  g d y ż ,  j e ż e l i  p o  ś m i e r c i  m y s z  
p r z e z  k i l k a  g o d z i n  p o z o s t a w a ł a  w  k l a t c e ,  t o  n i e r a z  i n n e
m y s z y  w y g r y z a ł y  j e j  n o w o t w ó r  w  c a ł o ś c i  l u b  c z ę ś c i o w o .
W  t a k i c h  r a z a c h  w  t a b l i c a c h  w  r u b r y c e  w a g i  n o w o t w o r ó w  
u m i e s z c z a ł e m  z n a k  z a p y t a n i a .  ( T a b l .  I .  i  I I . ) .

P o w y ż s z e  w y n i k i  e k s p e r y m e n t ó w  d o w o d z ą ,  ż e  a l k o ­
h o l  n i e  w y w i e r a ł  w y r a ź n i e  u j e m n e g o  w p ł y w u  n a  u s t r ó j  
m y s z y  r a k o w a t y c h ,  g d y ż  m y s ® y |  t e  ż y ł y  ś r e d n i o  n i e  k r ó ­
c e j ,  a  n o w o t w o r y  n i e  r o z w i j a ł y  u  n i c h  s z y b c i e j ,  a n i ż e l i
u  k o n t r o l n y c h .  W p r a w d z i e  w  n i e k t ó r y c h  s z e r e g a c h  e k s p e ­
r y m e n t ó w ,  o s o b l i w i e  g d y  d o  s z c z e p i e n i a  u ż y t y  b y ł  n o w o ­
t w ó r  N r  I . ,  ś r e d n i a  d ł u g o ś ć  ż y c i a  m y s z y  k o n t r o l n y c h  b y ł a  
w i ę k s z a ,  n i ż  a l k o h o l i z o w a n y c h  ( s z e r e g  e k s p e r y m e n t ó w  2 ,  5 ,  
8 ,  1 1 ,  1 2 ,  1 6 ) ,  n a t o m i a s t  w  i n n y c h  s z e r e g a c h  e k s p e r y m e n ­
t ó w  r z e c z  m i a ł a  s i ę  w r ę c z  o d w r o t n i e  ( s z e r e g  e k s p e r y m e n ­
t ó w  1 ,  6 ,  7 ,  9 ,  1 0 ,  1 3 ,  1 4 ,  1 5 ,  1 7 ) .  P o d o b n i e ,  w a g a  p r z e ­
c i ę t n a  n o w o t w o r ó w  u l e g a ł a  w a h a n i o m  w  r o z m a i t y c h  s z e r e ­
g a c h  e k s p e r y m e n t ó w :  w  j e d n y c h  b y ł a  w i ę k s z a  u  k o n t r o l ­
n y c h  ( 1 ,  2 ,  s ,  7 ,  8 ,  1 2 ,  1 4 ,  1 5 ,  1 6 ) ,  w  i n n y c h  u  m y s z y  
a l k o h o l i z o w a n y c h  ( 3 ,  6 ,  9 ,  t i ,  1 3 ,  1 7 ) .  C z ę ś c i e j  a t o l i  z d a ­
r z a ł o  s i ę ,  i ż  n o w o t w o r y  u  m y s z y  a l k o h o l i z o w a n y c h  r o z w i ­
j a ł y  s i ę  p o w o l n i e j ,  a n i ż e l i  u  m y s z y  k o n t r o l n y c h ,  j a k  t o  
b y ł o  n .  p .  w  1 5 .  s z e r e g u  e k s p e r y m e n t ó w ,  w  k t ó r y m  z a ­
s z c z e p i ł e m  n o w o t w ó r  N r  I V .  m y s z o m  d o  o g o n a  d n i a  5*
X I .  1 9 1 0 .  O d  d .  7 .  X I I .  1 9 1 0  z a c z ę ł y  d o s t a w a ć  a l k o h o l
z  m l e k i e m .  W  d n i u  t y m  o d f o t o g r a f o w a n o  n o w o t w o r y  
w  o g o n a c h  u  t r z e c h  m y s z y  k o n t r o l n y c h  ( f o t o g r a f i a  I . )  
i u  t y l u ż  m y s z y ,  k t ó r y m  z a c z ę t o  d a w a ć  a l k o h o l  ( f o t o ­
g r a f i a  I I . ) .  D o  e k s p e r y m e n t ó w  z  a l k o h o l e m  w y b r a ł e m  w  t y m  
s z e r e g u  u m y ś l n i e  t a k i e  m y s z y ,  k t ó r y m  n o w o t w ó r  z a c z ą ł  s i ę  
s z y b c i e j  r o z w i j a ć ,  a n i ż e l i  u  i n n y c h  P o  m i e s i ą c u  m i a ł e m  z a -
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a l k o h o l i z o w a n e  ( f o t o g r a f i a  I I I . ) .  N a  f o t o g r a f i i  t e j  w i d a ć  w y ­
r a ź n i e ,  ż e  m y s z  L .  3  m a  n o w o t w ó r  d a l e k o  w i ę k s z y ,  a n i ­
ż e l i  m y s z  L .  4 ,  c h o ć  p r z e d  p o d a w a n i e m  a l k o h o l u  m y s z y  
L .  4  s t o s u n e k  n o w o t w o r ó w  b y ł  c a ł k i e m  o d m i e n n y ;  n o w o ­
t w ó r  L .  3  n i e  j e s t  m n i e j s z y  r ó w n i e ż  o d  n o w o t w o r u  m y s z y  
L .  9, a c z k o l w i e k  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p o d a w a n i a  a l k o h o l u

m y s z  L .  6  m i a ł a  d a l e k o  w i ę k s z y  n o w o t w ó r ,  a n i ż e l i  m y s z  
o z n a c z o n a  L .  3 .

C o  s i ę  t y c z y  w r e s z c i e  p o w s t a w a n i a  p r z e r z u t ó w ,  t o  
c o k o l w i e k  c z ę ś c i e j  s p o t y k a ł o  s i ę  j e  u  m y s z y  a l k o h o l i z o ­
w a n y c h ,  n i ż  u  k o n t r o l n y c h :  u  p i e r w s z y c h  n a  8 2  m y s z y  
u  1 3 ,  u  d r u g i c h  n a  7 5  u  9 .

O g ó l n y  w n i o s e k  c o  d o  d z i a ł a n i a  a l k o h o l u  n a  m y s z y  
r a k o w a t e ,  n a  z a s a d z i e  p o w y ż s z y c h  e k s p e r y m e n t ó w ,  m o ż n a  
w y s n u ć  t a k i :

A l k o h o l  w  m i e r n y c h  a  n a w e t  w  d u ż y c h  
d a w k a c h  n i e  w y w i e r a  s z k o d l i w e g o  w p ł y w u  n a  
m y s z y  b i a ł e ,  m a j ą c e  p r z e s z c z e p i o n e g o  r a k a -  
N i e  z a u w a ż y ł e m  r ó w n i e ż ,  i ż b y  a l k o h o l ,  p o d a w a n y  m y s z o m  
p r z e z  d ł u g i  c z a s  p r z e d  z a s z c z e p i e n i e m  i m  n o w o t w o r u ,  s z k o ­
d l i w i e  w p ł y w a ł  n a  i c h  u s t r ó j ,  u s p o s a b i a j ą c  g o  d o  m n i e j ­
s z e j  w z g l ę d e m  z a s z c z e p i o n y c h  n o w o t w o r ó w  o d p o r n o ś c i -  
Ś w i a d c z y  o  t e m  n a s t ę p u j ą c e  s p o s t r z e ż e n i e .  M y s z o m  w  j e ­
d n e j  k l a t c e  w  c i ą g u  1 0  m i e s i ę c y  d o d a w a ł e m  s t a l e  d o  m l e k a  
a l k o h o l  w  d a w k a c h  u m i a r k o w a n y c h ,  p r z y c z e m  n a  k a ż d ą  
m y s z  w y p a d a ł o  a b s o l u t n e g o  a l k o h o l u  o d  c r c > 5  d o  o ' i  c m 3. 
M y s z y  n i e  w y k a z y w a ł y  ż a d n y c h  z a b u r z e ń  i r o z m n a ż a ł y  s i ę  
d o ś ć  l i c z n i e .  M ł o d e ,  o d  r o d z i c ó w  a l k o h o l i z o w a n y c h  p o c h o ­
d z ą c e ,  p o z o s t a w a ł y  w  t e j  s a m e j  k l a t c e ,  w  k t ó r e j  s i ę  u r o ­
d z i ł y .  J a k  t y l k o  p r z e s t a w a ł y  s s a ć ,  p i ł y  t o  s a m o  m l e k o  z  a l ­
k o h o l e m ,  c o  i c h  r o d z i c e .  O w ó ż  m y s z y ,  p o c h o d z ą c e  o d  r o ­
d z i c ó w  a l k o h o l i z o w a n y c h  i s a m e  a l k o h o l i z o w a n e ,  b y n a j m n i e j  
n i e  b y ł y  w r a ż l i w s z e  n a  s z c z e p i e n i e  n o w o t w o r ó w ,  a n i ż e l i  
m y s z y ,  p o c h o d z ą c e  o d  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  a l k o h o l u  n i e  d o ­
s t a w a l i .  J a k o  p r z y k ł a d  p r z y t a c z a m  s p r a w o z d a n i e  z  j e d n e g o  
s z e r e g u  e k s p e r y m e n t ó w .

D o  p a c h w i n y  z a s z c z e p i ł e m  p o  2 5  m g .  m i a z g i  n o w o ­
t w o r u  N r  I V :  p o  p i e r w s z e ,  1 1  m y s a p m ,  k t ó r e  d o s t a w a ł y  
a l k o h o l  w r a z  z  m l e k i e m  w  u m i a r k o w a n y c h  d a w k a c h  o d  
c h w i l i ,  g d y  t y l k o  s a m e  j e ś ć  z a c z ę ł y ,  i  k t ó r y c h  p r z o d k o w i e  
d w ó c h  p o k o l e ń  w s t e c z  d o s t a w a l i  r ó w n i e ż  s t a l e  a l k o h o l

w  u m i a r k o w a n y c h  d a w k a c h ,  d o  m l e k a  d o d a w a n y c h ;  p o  
w t ó r e ,  1 5  m y s z o m ,  k t ó r e  n i e  p o c h o d z i ł y  o d  m y s z y  a l k o ­
h o l i z o w a n y c h  i  s a m e  a l k o h o l u  n i e  d o s t a w a ł y .  W s z y s t k i e  
w y m i e n i o n e  m y s z y  b y ł y  m n i e j  w i ę c e j  j e d n e g o  w i e k u :  m i a ł y  
o d  2  d o  \  m i e s i ę c y .  P o  z a s z c z e p i e n i u  i m  n o w o t w o r u  w s z y s t ­
k i e  w  j e d n e j  k l a t c e  u m i e ś c i ł e m  i j e d n a k o w o  o d ż y w i a ł e m  
p s z e n i c ą  i m l e k i e m .  Z  p o ś r ó d  p i e r w s z y c h  m y s z y  ( a l k o h o ­
l i z o w a n y c h  p r z e d  z a s z c z e p i e n i e m  n o w o t w o r u )  n o w o t w ó r  
p r z y j ą ł  s i ę  u  9 ;  ś r e d n i a  l i c z b a  d n i  ż y c i a  t y c h  9  m y s z y ,  p o  
z a s z c z e p i e n i u  n o w o t w o r u  w y n o s i ł a  3 6  d n i ,  a  ś r e d n i a  w a g a  
i c h  n o w o t w o r ó w  7 7  g r .  Z  p o ś r ó d  d r u g i c h  m y s z y  ( k o n ­
t r o l n y c h )  n o w o t w ó r  p r z y j ą ł  s i ę  u  1 4 ;  p o  ż ć ^ z c z e p i e n i u  n o ­
w o t w o r u  ż y ł y  o n e  ś r e d n i o  p o  d n i  2 S 7 ,  a  n o w o t w o r y  i c h  
w a ż y ł y  ś r e d n i o  p o  7 7  g r .

P o  w s p o m n i a n y c h  w y ż e j  e k s p e r y m e n t a c h  p o z o s t a ­
w a ł o  j e s z c z e  z b a d a ć ,  j a k  w p ł y w a  a l k o h o l  n a  r o z w ó j  n o w o ­
t w o r ó w ,  j e ż e l i  z a d z i a ł a ć  n i m  b e z p o ś r e d n i o  n a  m i a z g ę  n o ­
w o t w o r o w ą  p r z e d  z a s z c z e p i e ń . e m  j e j  m y s z o m .

W  t y m  c e l u  w y k o n a ł e m  d w a  s z e r e g i  e k s p e r y m e n t ó w  
n a  m y s z a c h  m ł o d y c h ,  o  i l e  m o ż n o ś c i  j e d n a k o w e g o  w i e k u  
i j e d n a k o w o  ż y w i o n y c h  ( p s z e n i c ą  i m l e k i e m ) .

W  p i e r w s z y m  s z e r e g u  z a s z c z e p i ł e m  d o  p a c h w i n y  2 4  
m y s z o m  p c | .  5 0  m g .  r o z r z e d z o n e j  m i a z g i  n o w o t w o r u  N r  I V .  
W  k a ż d e j  d a w c e  b y ł o  2 5  m g .  m i a z g i  n o w o t w o r u  i  2 5  m g .  
r o z c z y n u  f i z y o l o g i c z n e g o  s o l i  k u c h e n n e j .  J e d n e j  p o ł o w i e  
m y s z y  ( k o n t r o l n e )  z a s z c z e p i ł e m  r o z r z e d z o n ą  m i a z g ę  n o w o ­
t w o r u  b e z  a l k o h o l u ,  d r u g i e j  z a ś  p o ł o w i e  z  d o d a t k i e m  d o  
k a ż d e j  c f U w k i  p o  o ' O O I 3  c m 3 a l k o h o l u  a b s o l u t n e g o .  Z  l i c z b y  
p i e r w s z y c h  1 2  m y s z y  n o w o t w ó r  p r z y j ą ł  s i ę  I I  m y s z o m ,  
z  p o ś r ó d  d r u g i c h  1 2 — 7  m y s z o m .  P o  z a s z c z e p i e n i u  n o w o ­
t w o r u  p i e r w s z e  1 1  ż y ł y  ś r e d n i o  p o  d n i  2 9 ' i ,  d r u g i e  z a ś  7  
p o  3 1  d n i .  W a g a  n a w o t w o r ó w  p i e r w s z y c h  m y s z y  w y n o s i ł a  
ś r e d n i o  p o  y 6  g r . ,  a  d r u g i c h  p o  5 - 7  g r .

W  d r u g i m  s z e r e g u  e k s p e r y m e n t ó w  z a s z c z e p i ł e m  k i l ­
k u d z i e s i ę c i u  m y s z o m ,  p o d o b n i e  j a k  m y s z o m  w  p o p r z e d n i m  
s z e r e g u ,  p o  5 0  m g .  m i a z g i  n o w o t w o r u  N r  I V  w  p o ł o w i e  
r o z r z e d z o n e j  r o z c z y n e m  f i z y o l o g i c z n y m  s o l i  k u c h e n n e j .  J e ­
d n y m  m y s z o m  z a s z c z e p i ł e m  m i a z g ę  n o w o t w o r u  b e z  d o d a ­
t k u ,  i n n y m  z  d o d a t k i e m  a l k o h o l u ,  a  m i a n o w i c i e :

1 )  b e z  d o d a t k u  a l k o h o l u  1 6  m y s z o m
2 )  z  d o d .  0 ' 0 0 2 5 a l k o h o l u  4 0 %  d o  k a ż d e j  d a w k i  1 0  »
3 )  * C 0 0 7 5  *  * *  »  1 0  »
4 )  »  C 0 2 5  »  »  »  »  1 0  »
5 )  »  0 - 0 5  »  »  »  »  1 0  »

N o w o t w ó r  p r z y j ą ł  s i ę  z  l i c z b y  p i e r w s z y c h  9  m y s z o m ,  
d r u g i c h  7 ,  t r z e c i c h  3 ,  c z w a r t y c h  5  i  p i ą t y c h  t a k ż e  5 .  P o  
z a s z c z e p i e n i u  n o w o t w o r u  ż y ł y  ś r e d n i o :  p i e r w s z e  p o  d n i  3 7 -4 ,  
d r u g i e  p o  3 7 ,  t r z e c i e  p o  3 6 ' 3 ,  c z w a r t e  p o  t y l e ż  d n i  i p i ą t e  
p o  4 5  d n i .  Ś r e d n i o  w a g a  n o w o t w o r ó w  w y n o s i ł a :  p i e r w s z y c h  
m y s z y  p o  8 7  g r . ,  d r u g i c h  p o  6 7  g r . ,  t r z e c i c h  p o  6 ‘ 4  g r . ,  
c z w a r t y c h  p o  8 ' 4  g r .  i  p i ą t y c h  p o  7 7  g r .

Z  p o w y ż s z y c h  e k s p e r y m e n t ó w  w y n i k a ,  ż e  d o d a w a n i e  
d o  m i a z g i  n o w o t w o r u  a l k o h o l u  n a w e t  w  i l o ś c i  0 ' 0 0 7 5  —  
0 ' 0 5  c m 3 4 O ° / 0 a l k o h o l u  d o  5 0  m g .  m i a z g i ,  r o z r z e d z o n e j  
w  p o ł o w i e  r o z c z y n e m  f i z y o l o g i c z n y m  s o l i  k u c h e n n e j ,  z m n i e j s z a  
t y l k o  w  m a ł y m  s t o p n i u  z d o l n o ś ć  m i a z g i  t e j  d o  p r z y j m o w a ­
n i a  s i ę  i  t y l k o  n i e z n a c z n i e  h a m u j e  r o z w ó j  n o w o t w o r u .  
M n i e j s z e  n a t o m i a s t  d a w k i  a l k o h o l u ,  d o d a w a n e  d o  m i a z g i  
n o w o t w o r o w e j ,  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  r o z w ó j  n o w o t w o r u  n i e  
w y w i e r a j ą .

( P r a c a  w y k o n a n a  w  Z a k ł a d z i e  p a t o l o g i i  d o ś w i a d c z a l ­
n e j  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .  D y r e k t o r :  P r o f .  K a r o l  
K i e c k i ) .
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Z Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. Dra L. Popiel- 
skiego we Lwowie.

O wpływie tłuszczów i mydeł na czynność 
wydzielniczą trzustki.

P o d ał

Dr Jan Studziński ( K i j ó w ) .

( D o k o ń c z e n i e ; .

D o ś w i a d c z e n i e  X X X I .  4 .  I V .  1 9 j o .  S u k a  w a g i  9  
k i l o .  P r z e c i ę c i e  t c h a w i c y .  P r z e c i ę c i e  r d z e n i a  k r ę g o w e g o  p o d  
p r z e d ł u ż o n y m .  S z t u c z n y  o d d e c h .  P r z e t o k a  t r z u s t k o w a .  D w u ­
n a s t n i c ę  p o d w i ą z a n o  t u ż  k o ł o  o d ź w i e r n i k a .  P i e s  l e ż y  n a  
b o k u  ( t a b .  X I X . ) .

TA BLICA  X IX .

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

s ie  w  m inutę soku 

trzustkow ego w m i­

lim etr, podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

Ilość w ydziela jącego 

sie w  minutę soku 1 

trzustkow ego w m i­

lim etr. podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

9 h. 2 7 ' 10  h. 67 0
2 S ' i l ' 0
2 9 ' i S ' i

r  3 ° ' i 9r i
v  3 1 ' i i o 7 2

3 2 ' 1 »  I i ' I
33 ' 0 I 2 7 i
34 ' 1 13 ' i

„  35 ' i H ' i
3f>' 0 ,, i 37 i

11 3 7' i 1 6 7 i

W prow adzono do dwunastnicy 40 W prow adzono do dw unastnicy 50
cm sz. xo 7o oleinianu sodu cm sz. lo /0 oleinianu sodu

9 h- 3 § ' 1 10  h. 1 7 ' X
■■ 39 ' 1 1 8 ' 1
., 4 0 ' 1 » 19 ' X

4 1 ' 10 11 2 0 ' 0
,. 4 2 ' 37 „  2 1 7 I
u 43 ' 40 „  2 2 7 I

44 ' 40 23 7 2
n 45 ' 29 v  2 4 ' I

4 f>' 24 ,7 2 5' I
n 47 ' 23 ,, 2Ó7 X  1

„  48 ' 1 7 2 7' X

,1 49 ' 17 „  2 87 I
» 5° ' 16 „  2 9 ' I
.. 5 1 ' 10 3 0 ' I

5 2 ' 10 3 1 ' 0
n 53 10 3 2 ' I

54 ' 10 f  33 0

u 55 ' 9 77 34 ' I
„  5 6 ' 8 77 35 ' 0
r 57 ' 7 „  3 6 ' 0
„  58 ' 6 3 7 ' 0

59 ' 5 „  38 ' I  j

10  h. — 4 7, 39 ' 0 I
i ' 3 4 0 ' 0

.1 2 7
3'

2
0

77 41' 0  i

4 '
5'

0
0

D ośw iadczen ie zakończono.

O b a  t e  d o ś w i a d c z e n i a  d a ł y  w y n i k i  j e d n a k o w e ;  m y d ł a  
w  i o ° / 0 r o z c z y n a c h ,  l i p n ą c  d o  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  n i e  w y w o ­
ł u j ą  j u ż  w y d z i e l a n i a  p r z y  p o w t ó r n e m  w p r o w a c ^ s n i u .  J e ż e l i  
r z e c z y w i ś c i e  w  m a ł e j  r u c h o m o ś c i  i  g ę s t o ś c i  r o z c z y n u  k r y j e  
s i ę  p r z y c z y n a  w s p o m n i a n e g o  o b j a w u ,  t o  z m n i e j s z y w s z y  g ę ­
s t o ś ć  i  z w i ę k s z y w s z y  r u c h o m o ś ć  p r z e z  r o z c i e ń c z e n i e  p ł y n u

p o w i n n i b y ś m y  b y l i  o t r z y m a ć  w y d z i e l a n i e .  W  t y m  c e l u  1 0  
k r o t n i e  r o z c i e ń c z y ł e m  r o z c z y n  1 0 %  i z a c z ą ł e m  s t o s o w a ć  
1 %  r o z c z y n .  D o ś w i a d c z e n i e  X X I V .  z u p e ł n i e  p o t w i e r d z i ł o  
m o j e  p r z y p u s z c z e n i e :  p o w t ó r n e  w p r o w a d z e n i e  n t y c l ł a  w y ­
w o ł y w a ł o  w y d z i e l a n i e .

D o ś w i a d c z e n i e  X X I V .  1 9 .  I .  1 9 1 0 .  P i e %  » Ł y s y «  
w a g i  a g  k i l o ,  t e n s a m  c o  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  111., I V . ,  X .  
i  X V I I I .  D o  d w u n a s t n i c y  w p r o w a d z o n o  i r o z d ę t o  b a l o n i k  
( t a b .  X X . ) .

t a b l K S  x x .

Czas

, I lo ść  w ydziela jącego 

sie w minutę soku 

trzustkow ego w mi- 

linW r. podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoką trzustkow ą

Czas

Ilo ść  w ydziela jącego 

sie w minutę soku 

trzustkow ego w m i­
lim etr. podziaikach 

rurki, połączonej 

z przetoka trzustkow a

1 1  h. 1 7 7 IX h. 4 9 ' 5
1 8 ' 5 u 5 ° ' 6
1 9 ' 5 n 5 1 ' 6
2 0 7 4 o 5 2 ' ó
2 1 7 6 n 5 3 ' 6

1, 2 2 7 5 -  5 4 ' 7
23 7 9 n 5 5 ' 6

„  2 47 8 56 ' 7
,7 2 57 
1, 2Ó7

3
6

0 57 ' 7

2 7 7

W prowadzone

6

do dwunastnicy 15

W prow adzono do dw unastnicy 1 5  
cm  sz. 1 °/ oleinianu sodu

cm sz. l ° /0 oleinianu sodu 1 1  k. 58 '

n 5 9 '
6
3

1 1  h. 2 8 ' ó 12  h. — 3
2 9 ' 2 V 4

,7 3 0 ' 3 „  2 ' 7
7, 3 i ' 7 3 ' 9
„  3 2 ' xo n 4 ' *3

33 ' 12 5 ' 12
;7 3 4 ' 1 1 „  ó ' 1 1

3 5 ' 1 1 7 ' 12
3 6 ' 14 ,. 8 ' 1 1

7, 3 7 ' 13 9 ' 8
„  3 8 ' 1 1 ,, 1 0 ' 6

3 9 ' 10 n l i ' 6
4 ° ' 9 „  1 2 ' 6
4 i ' 9 13 ' 6

n 4 2 ' 8 14 ' 5
„  4 3 ' 8 15 ' 7

4 4 ' 5 ,, 1 6 ' 6

„  4 5 ' 
n 4 f>'

7 
1 1

17 ' 6

4 7 '
o 4 8 '

7
3

D ośw iadczen ie zakończono.

W  d o ś w i a d c z e n i u  t e m  p o  - w p r o w a d z e n i u  m y d ł a  p o r a ź  
p i e r w s z y  p o j a w i ł o  s i ę  n i e w i e l k i e  z w i ę k s z e n i e  w y d z i e l a n i a  
p o  4  m i n u t a c h  i t r w a ł o  1 0  m i n u t .  P o w t p r n e  w y p r o w a d z e ­
n i e  m y d ł a  p o  3 0  m i n u t a c h  d a ł o  t a k ż e  p o  5 m i n u t a c h  n i e ­
w i e l k i e  z w i ę k s z e n i e ,  t r w a j ą c e  7  m i n u t .  T e r a z  z r o z u m i a ł e m  
j e s t ,  d l a c z e g o  S a w i c z  w  s w y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  p i w  p o ­
w t ó r n e m  w p r o w a d z a n i u  m y d e ł  n i e  o t r z y m a ł  w c a l e  w y d z i e ­
l a n i a  l u b  w  b a r d z o  n i e z n a c z n y m  s t o p n i u .  T y m c z a s e m ,  p o -  
n i e w a ż  S a w i c a  p o  p i e r w s z e m  w p r o w a d z e n i u  m y d ł a  w s t r z y ­
k i w a ł  a t r o p i n ę ,  t e  n i e  w c h o d z ą c  w  a n a l i z ę ,  z j a w i s k a ,  m u s i a ł  
d o j ś ć  d o  b ł ę d n e g o  w n i o s k u ,  ż e  a t r o p i n a  p o w s t r z y m u j e  w y ­
d z i e l a n i e .

W y d z j e l a n . p  w y w o ł a n e  p r z e z  m y d ł a  m a  t a k i  s a m  c h a ­
r a k t e r ,  j a k  i  w y d z i e l a n i e  w y w o ł a n e  p r z e z  k w a s  s o l n y .  P o ­
w s t a j e  o n o  b e z w ą t p i e n i a  w  d r o d z e  o d r u c h o w e j ;  o  d z i a ł a n i u  
m y d e ł  d r o g ą  w c h ł a n i a n i a  n i c  m o ż e  b y ć  i m o w y ,  g d y ż  j a k  
d o w i ó d ł  K n a u e r 14), n i e  m o ż n a  w y k a z a ć  w y r a z ' n e g o  w c h ł a ­
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n i a n i a  s t e a r y n i a n u  w a p n i a  z  w y o d r ę b n i o n e j  p ę t l i  j e l i t .  G d y b y  
n a w e t  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  m y d ł a  j a k o  t a k i e  z o s t a ł y  w c h ł o n i ę t e ,  
t o  z a w s z e  w c h ł o n i ę t a  i l o ś ć  b y ł a b y  n i e d o s t a t e c z n ą  d o  w y ­
w o ł y w a n i a  w y d z i e l a n i a .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  w s t r z y k n ą ł e m  
p s u  o  w a d z e  6  k i l o  d o  ż y ł y  6  c m .  s z .  i o ° / 0 r o z c z y n u  m y ­
d ł a  ( o l e i n i a n u  s o d u )  i n i e  z a u w a ż y ł e m  n a j m n i e j s z y c h  ś l a ­
d ó w  w y d z i e l a n i a .  B e z w ą t p i e n i a  w p r o w a d z a j ą c  d o  k r w i  m y ­
d ł o ,  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  w y d z i e l a n i e ,  j e ż e l i  t y l k o  z w i e r z ę  
w c z e ś n i e j  j e s z c z e  n i e  z g i n i e ,  a l b o w i e m  w i a d o m o ,  ż e  m y d ł o  
w y w o ł u j e  h e m o h z ę ,  a  p r z y  r o z p u s z c z a n i u  s i ę  c i a ł e k  c z e r ­
w o n y c h  u w a l n i a  s i ę  w a z o d y l a t y n a ,  k t ó r a  w y w o ł u j e  s p a d e k  
c i ś n i e n i a  i n i e k r z e p l i w o ś ć  k r w i  z  n a s t ę p o w e m  w y d z i e l a ­
n i e m  s o k u  t r z u s t k o w e g o .  A  w i ę c  z a p o m o c ą  a t r o p i n y  n i e  
m o ż n a  w y j a ś n i ć  p y t a n i a ,  c z y  w y d z i e l a n i e  s o k u  t r z u s t k o ­
w e g o  o d b y w a  s i ę  z a  p o ś r e d n i c t w e m  n e r w ó w ,  c z y  t e ż  d r o g ą  
» h u m o r a l n ą « .

B a b k i n ,  R u b a s z k i n ,  S a w i c z  1B)  s t a r a l i  s i ę  u s t a l i ć  r ó ż n i c ę  
m i ę d z y  w y d z i e l a n i e m  n c r w o w e m ,  a  k w a s o w e m  —  » h u m o -  
r a l n e m «  —  n a  p o d s t a w i e  z m i a n  d r o b n o w i d o w y c h ,  z n a j d o ­
w a n y c h  w  g r u c z o l e  p r z y  w y d z i e l a n i u :  i )  p o d  w p ł y w e m
k w a s ó w  i 2 )  p o d  w p ł y w e m  m y d e ł  i p o d r a ż n i e n i a  n e r w ó w  
b ł ę d n y c h .  W y d z i e l a n i e  » n e r w o w e «  w e d ł u g  t y c h  a u t o r ó w  
c h a r a k t e r y z u j e  s i ę  z m n i e j s z e n i e m  w  k o m ó r k a c h  i l o ś c i  z i a r n  
z y m o g e n u  d o  1/ 2 — J/ 3— 1/ 4 c z ę ś c i .  P r z y  b a r d z i e j  s z c z e g ó ł o -  
w e m  b a d a n i u  z w r ó c i ł a  u w a g ę  t y c h  a u t o r ó w  o b e c n o ś ć  p e ­
w n y c h  s w o i s t y c h  c i a ł e k :  p r z y  w y d z i e l a n i u  k w a s o w e m  z n a -  
l e ś ć  j e  m o ż n a  t y l k o  w  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h ,  p r z y  
d r a ż n i e n i u  n e r w ó w  z n a j d o w a n o  j e  w  d a l e k o  w i ę k s z e j  i l o ś c i ,  
w p r a w d z i e  n i e j e d n a k o w e j  w e  w s z y s t k i c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ;  
w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  z n a l e ś ć  j e  m o ż n a  t y l k o  w  n i e ­
k t ó r y c h  z r a z i k a c h .  J e d n a k o w o ż  m y l ą  s i ę  b a r d z o  c i  a u t o ­
r o w i e  m n i e m a j ą c ,  ż e  b u d o w a  m i k r o s k o p o w a  g r u c z o ł u  j e s t  
r ó ż n a  z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  o n  z n a j d u j e  s i ę  p o d  w p ł y ­
w e m  k w a s u ,  c z y  m y d e ł  l u b  p o d r a ż n i e n i a  n e r w ó w  b ł ę ­
d n y c h .  P r z e d e w s z y s t k i e m  z a u w a ż y ć  n a l e ż y ,  ż e  n i e  i s t n i e j e  
j a k i e ś  t y p o w o  k w a s o w e  w y d z i e l a n i e ,  j a k  n i e  i s t n i e j e  s o k  
w ł a ś c i w y  t y l k o  k w a s o w i .  M a z u r k i e w i c z  I6)  d o w i ó d ł ,  ż e  w ł a ­
ś c i w o ś c i  s o k u ,  o k r e ś l a n e  s p o s o b e m  n a j b a r d z i e j  d o k ł a d n y m i  
m i a n o w i c i e  w a ż e n i e m ,  r ó ż n i ą  s i ę  w i e l c e  i  z a l e ż ą  o d  k o n ­
c e n t r a c y i  s t o s o w a n e g o  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  k w a s u  i b a r d z o  
d o k ł a d n i e  o k r e ś l i ł  t ę  z a l e ż n o ś ć .  Z  k o n c e n t r a c y ą  k w a s u  
z w i ą z a n a  j e s t  s p r a w a  w y d z i e l a n i a  s o k u  t r z u s t k o w e g o ,  a  m i a ­
n o w i c i e  s z y b k o ś ć  t e g o  w y d z i e l a n i a :  s z y b k o ś ć  p o z o s t a j e
w  s t o s u n k u  p r o s t y m  d o  k o n c e n t r a c y i  r o z c z y n u .  O g ó l n a  
i l o ś ć  s u c h e j  p o z o s t a ł o ś c i  ś c i ś l e  z w i ą z a n a  j e s t  7. s z y b k o ś c i ą  
w y d z i e l a n i a  i z w i ą z e k  t e n  M a z u r k i e w i c z  ś c i ś l e  m a t e m a t y ­
c z n i e  u s t a l i ł * ) .  W  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  i l o ś ć  s u c h e j  
p o z o s t a ł o ś c i  j e s t  w  s t o s u n k u  o d w r o t n y m  d o  s z y b k o ś c i  w y ­
d z i e l a n i a ,  a  z a t e m  i d o  k o n c e n t r a c y i  r o z c z y n u .  P r z y  e r o 9 %  r o z -  
c z y n i e  k w a s u  s o l n e g o  s o k  w y d z i e l a  s i ę  b a r d z o  g ę s t y  i o b -  
l i t u j ą c y  w  b i a ł k o  z  z a w a r t o ś c i ą  3 ' 6 ° / 0 s u c h e j  p o z o s t a ł o ś c i .  
P r z y  r o z c z y n i e  o - 5 ° / 0 s o k  j e s t  b a r d z o  w o d n i s t y  p r a w i e  b e z  
o r g a n i c z n y c h  s k ł a d n i k ó w  o  z a w a r t o ś c i  o ' 9 2 0/ „  s u c h e j  p o z o ­
s t a ł o ś c i ,  c o  r ó w n a  s i ę  p r a w i e  z a w a r t o ś c i  c z ę ś c i  n i e o r g a n i ­
c z n y c h  ( o ' 9 O ° / 0 ) .  T a k i e  w ł a s n o ś c i  s o k u  z a l e ż ą  o d  k o n c e n t r a ­
c y i , .  a  n i e  o d  i l o ś c i  w p r o w a d z o n e g o  d o  j e l i t a  k w a s u .  W o b e c

* )  P r z y  d a n e j  s z y b k o ś c i  w y d z i e l a n i a  i i l o ś c i  s u c h e j  p o z o ­
s t a ł o ś c i  w  j e d n e m  d o ś w i a d c z e n i u  m o ż n a  z a p o m o c ą  r a c h u n k u  
o k r e ś l i ć  i l o ś ć  s u c h e j  p o z o s t a ł o ś c i  p r z y  z n a n e j  s z y b k o ś c i  w  d r u -  
g i e m  d o ś w i a d c z e n i u ,  n i e  u c i e k a j ą c  s i ę  d o  w a g i .

z u p e ł n e g o  p r a w i e  b r a k u  c z ę ś c i  o r g a n i c z n y c h  w  s o k u ,  o t r z y ­
m a n y m  p o d  d z i a ł a n i e m  O ’ 5 %  k w a s u  s o l n e g o ,  m o ż n a  p r z y ­
p u s z c z a ć ,  ż e  s o k  t e n  s t a n o w i  p r z e s ą c z  k r w i .  P r z y  w i e l k i e j  
s z y b k o ś c i  w y d z i e l a n i a  p r z e z  g r u c z o ł  d o  k a n a l i k ó w  w y d z i e l ­
ił  i c z y c h  p r z e c h o d z i  t y l k o  w o d a  i c z ę ś c i  m i n e r a l n e ,  b i a ł k o  
o s i a d a  w  g r u c z o l e  j a k  n a  s ą c z k u .  W  t y m  p r z y p a d k u  g r u ­
c z o ł  n i e  b i e r z e  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w  p r z y g o t o w a n i u  s o k u  i n i e  
u l e g a  ż a d n y m  z m i a n o m ,  z  w y j ą t k i e m  m e c h a n i c z n e g o  r o z ­
s u w a n i a  s i ę  z i a r e n , ż e b y  d a ć  w o l n e  p r z e j ś c i e  w o d z i e  * )• 
P r z y  m a ł e j  s z y b k o ś c i ,  n p .  p r z y  O 'O 9°/0 k w a s i e  s o l n y m ,  k i e d y  
w y d z i e ] a  s i ę  s o k  g ę s t y  z  w i e l k ą  z a w a r t o ś c i  s u c h e j  p o z o s t a ­
ł o ś c i ,  k o m ó r k i  g r u c z o ł u  u l e g a j ą  g ł ę b o k i m  z m i a n o m :  i l o ś ć  
z i a r n  z m n i e j s z a  s i ę  p r a w i e  d o  z e r a ,  z n i k a j ą  o n e ,  r o z p u s z c z a ­
j ą c  s i ę  w  p r z e p ł y w a j ą c e j  p r z e z  g r u c z o ł  c i e c z y .  O c z y w i ś c i e  
m i ę d z y  t e m i  o s t a t e c z n o ś c i a m i  i s t n i e j e  c a ł y  s z e r e g  o b r a z ó w  
p r z e j ś c i o w y c h .  Z  t e g o  w i d a ć ,  ż e  p r z y  w i e l k i e j  s z y b k o ś c i  
w y d z i e l a n i a  n p .  p r z y  O '5 ° /0 k w a s i e  s o l n y m  o b r a z  m i k r o s k o ­
p o w y  g r u c z o ł u  m a ł o  s i ę  b ę d z i e  r ó ż n i ć  o d  o b r a z u  g r u c z o ł u  
» g ł o d z o n e g o « ,  n i e c z y n n e g o .  P o t w i e r d z a j ą  t o  c a ł k o w i c i e  w  s w e j  
p r a c y  B a b k i n ,  R u b a s z k i n  i S a w i c z ,  g d y ż  b a d a j ą c  g r u c z o ł  p r z y  
O '5 ° /0 k w a s i e  s o l n y m  n i e  z n a l e ź l i  w  j e g o  k o m ó r k a c h  ż a ­
d n y c h  z m i a n  s z c z e g ó l n y c h  w  p o r ó w n a n i u  z  g r u c z o ł e m  g ł o ­
d z o n y m ,  c o  j e s t  z u p e ł n i e  z r o z u m i a ł e .  B y h  o n i  j e d n a k ż e  
z d z i w i e n i  o t r z y m a n y m  w y n i k i e m ,  g d y ż  m ó w i ą :  » P o m i m o
d o ś ć  z n a c z n e g o  i d ł u g o t r w a ł e g o  w y d z i e l a n i a  n i e  z d o ł a l i ­
ś m y  z a u w a ż y ć  w y r a ź n e g o  z m n i e j s z e n i a  i l o ś c i  z i a r n «  ( s t r .  4 4 6 ).

S t o s u j ą c  s ł a b s z y  r o z c z y n ,  o t r z y m a m y  m n i e j s z ą  s z y b ­
k o ś ć  w y d z i e l a n i a  i r ó w n o l e g l e  d o  t e g o  z m i a n y  w  g r u c z o l e  
b ę d ą  w y r a ź n i e j s z e .  D l a  w y j a ś n i e n i a  p y t a n i a ,  c z y  p r z y  o b f i -  
t e m  w y d z i e l a n i u  k o m ó r k i  g r u c z o ł u  u b o ż e j ą  w  z i a r n a  z y ­
m o g e n u ,  a u t o r o w i e  w p r o w a d z a l i  d o  ż o ł ą d k a  ( a  n i e  d o  d w u ­
n a s t n i c y )  0 ' 2 5 %  r o z c z y n  k w a s u  s o l n e g o  ( a  n i e  0 5 #/ 0 ), n i e  
o k r e ś l a j ą c  j e d n a k  w y d z i e l a n i a ;  w y p o w i a d a j ą  t y l k o  p r z y p u s z ­
c z e n i e ,  ż e  w y d z i e l a n i e  m u s i a ł o  b y ć  z n a c z n e ,  a  t o  z  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  p o w o d ó w :  » W a l t e r  p o d  w p ł y w e m  2 0 0  c m 3 0 ' S ° / 0 
k w a s u  s o l n e g o  o t r z y m a ł  1 3 3  c m 3 s o k u ;  b e z w ą t p i e n i a  w  n a ­
s z y m  p r z y p a d k u ,  g d z i e  z o s t a ł a  w p r o w a d z o n a  p o d w ó j n a  i l o ś ć  
k w a s u  s o l n e g o ,  w y d z i e l a n i e  m u s i a ł o  b y ć  j e s z c z e  w i ę k s z e  
i m a  s i ę  r o z u m i e ć  k i l k a k r o t n i e  p r z e w y ż s z a ł o  w y d z i e l a n i e  
p o d  w p ł y w e m  k w a s u  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  o s t r y c h *  ( s t r .  4 6 7 ). 
I s t n i e j e  w s z a k ż e  z a s a d n i c z a  r ó ż n i c a  m i ę d z y  d o ś w i a d c z e n i a m i  
W a l t e r a ,  a  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  a u t o r ó w .  O n i  w p r o w a d z a l i  
n i e  2 ,  a l e  3 * / 2 r a z y  w i ę c e j  k w a s u  s o l n e g o  i  n i e  o - 5 % ,  a l e  
O ' 2 S ° / 0 . A  p r z e c i e ż  n a  s t o p n i o w a n i e  z m i a n  w  b u d o w i e  g r u ­
c z o ł u  w p ł y w a  m o c  r o z c z y n u ,  a  n i e  i l o ś ć  j e g o .  P o n i e w a ż  r o z ­
c z y n  s t o s o w a n y  p r z e z  t y c h  a u t o r ó w  b y ł  2  r a z y  s ł a b s z y  w i ę c  
i  z m i a n y  w  g r u c z o l e ,  c o  b y ł o  z r e s z t ą  d o  p r z e w i d z e n i a ,  b y ł y  
d a l e k o  w i ę k s z e :  w a r s t w a  z i a r n i s t a  s i l n i e  z m n i e j s z y ł a  s i ę  i  c z a ­
s a m i  z a j m o w a ł a  t y l k o  w i e r z c h o ł e k  k o m ó r k i .  G d y b y  a u t o r o ­
w i e  c i  z a s t o s o w a l i  j e s z c z e  s ł a b s z y  r o z c z y n ,  t o  z m i a n y  b y ­
ł y b y  j e s z c z e  w i ę k s z e .  J u ż  p r z y  0 0 9 %  r o z c z y n i e  s o k  t r z u ­
s t k o w y  w y d z i e l a  s i ę  b a r d z o  p o m a ł u  w  p o s t a c i  c i e c z y  g ę s t e j ,  
o b f i t e j  w  b i a ł k o  i o  w i e l k i e j  z a w a r t o ś c i  s u c h e j  p o z o s t a ­
ł o ś c i .  J e d n a k  a u t o r o w i e  z a t r z y m a l i  s i ę  n a  0 - 2 5  ° / 0 r o z c z y n i e  
i n a s t ę p n i e  p r z e s z l i  o d r a z u  d o  d o ś w i a d c z e ń  z  d r a ż n i e n i e m  
n .  b ł ę d n e g o  i z  w p r o w a d z e n i e m  d o  d w u n a s t n i c y  m y d e ł -  
P o n i e w a ż  s z t u c z n e  d r a ż n i e n i e  n e r w u  n a w e t  n a j s i l n i e j s z y m  
p r ą d e m  n i e  m o ż e  r ó w n a ć  s i ę  w  s i l e  d z i a ł a n i a  z  p o d r a ż n i e ­

* )  P o d  m i k r o s k o p e m  w i d a ć  c i e n k i e  k a n a l i k i .



n i e m  n e r w ó w  c z u c i o w y c h  b ł o n y  ś l u z o w e j  d w u n a s t n i c y ,  
w y w o ł a n e m  p r z e z  k w a s  s o l n y ,  t o  j u ż  z  g ó r y  p r z y p u s z c z a ć  
m o ż n a ,  ż e  s o k  p r z y  d r a ż n i e n i u  n e r w ó w  b ł ę d n y c h  w y d z i e ­
l a ć  s i ę  b ę d z i e  w  i l o ś c i  n i e z n a c z n e j  i  p o s i a d a ć  t a k i e s a m e  
w ł a ś c i w o ś c i ,  j a k  i s o k  p r z y  s ł a b y c h  r o z c z y n a c h  k w a s u  s o l ­
n e g o .  T a l e  t e ż  o k a z a ł o  s i ę  w  r z e c z y w i s t o ś c i .  A u t o r o w i e  w y k a ­
z a l i ,  ż e B o k  p r a y  d r a ż n i e n i u  n n .  b ł ę d n y c h  w y d z i e l a  s i ę  w  i l o ś c i  
n i e w i e l k i e j  j a k o  c i e c z  o  z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  e n z y m ó w  i s u ­
c h e j  p o z o s t a ł o ś c i .  W  d o ś w i a d c z e n i a c h  z  m y d ł a m i  s o k  w y- 
d z i e l a ł  s i ę  w  t a k  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i ,  ż e  a u t o r o w i e  p r z y p u s z ­
c z a l i  n a w e t  i s t n i e n i e  j a k i e j ś  m e c h a n i c z n e j  p r z e s z k o d y  w  w y ­
d z i e l a n i u .

S z y k l c o ś ć  w y d z i e l a n i a  w  r ó ż n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  b y ł a  
r o z u m i e  s i ę  r ó ż n ą ,  c o  z a l e ż a ł o  p r z y  j e d n a k o w y c h  w s z \ % t -  
k i c h  i n n y c h  w a r u n k a c h  o d  w i e l k o ś c i  z w i e r z ę c i a .

I l o ś ć  s o k u  w y d z i e l a j ą c e g o  s i ę  w  j e d n o s t k ę  c z a s u  
u  z w i e r z ę c i a  w i ę k s z e g o  o  d u ż e j  t r z u s t c e  z  d u ż y m i  p r z e w o ­
d a m i ,  p r z y  j e d n a k o w e j  s i l e  b o d ź c a ,  w z i ę t e g o  w  i l o ś c i  o d ­
p o w i a d a j ą c e j  w a d z e  z w i e r z ę c i a ,  b ę d z i e  w i ę k s z e ,  n i ż  u  z w i e ­
r z ę c i a  m a ł e g o .

A u t o r o w i e  n i e  l i c z ą  s i ę  z u p e ł n i e  z  t ą  o k o l i c z n o ś c i ą  
i  p o r ó w n u j ą  s z y b k o ś ć  w y d z i e l a n i a  u  z w i e r z ą t  r o z m a i t e j  
w a g i  i  r o z m a i t e j  w i e l k o ś c i .  O d p o w i e d n i o  d o  n i e w i e l k i e g o  
w y d z i e l a n i a  p o d  w p ł y w e m  m y d e ł  i p o d  w p ł y w e m  d r a ż n i e ­
n i a  n e r w ó w  b ł ę d n y c h ,  a u t o r o w i e  z n a l e ź l i  w  t y c h  w a r u n ­
k a c h  n a j w i ę k s z e  z m i a n y  w  t r z u s t c e ,  c o  j e s t  w  z u p e ł n e j  
z g o d z i e  z  w n i o s k a m i  M a z u r k i e w i c z a .  B e z w ą t p i e n i a  i  t u t a j  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  b y ł y  w i e l k i e  r ó ż n i c e ,  
i  t a k ,  p r z y  s t o s o w a n i u  n d y d e ł  z n a l e ź l i  a u t o r o w i e  z m i a n y  
w  i l o ś c i  z i a r n ,  z u p e ł n i e  i d e n t y c z n e  d o  z m i a n  p r z y  O ' 2  5° / 0 
r o z c z y n i e  k w a s u  s o l n e g o  ( s t r .  4 6 9 ) . > T y m  s p o s o b e m  p r a c a  
a u t o r ó w  z u p e ł n i e  p o t w i e r d z a  w y n i k i  M a z u r k i e w i c z a ,  ż e  n a j ­
w i ę k s z e  z m i a n y  w  g r u c z o l e  o t r z y m u j e  s i ę  p r z y  s ł a b y c h  
b o d ź c a c h ,  a  m a ł e  p r z y  s i l n y c h  ( o ' 5 ° / 0 i  0 ' 3 6 ° / 0 r o z c z y n y  
k w a s u  s o l n e g o ) .

P r z y  o b e c n y m  s t a n i e  n a u k i  m o ż n a  m ó w i ć  t y l k o  o  d w ó c h  
t y p a c h  w y d z i e l a n i a  s o k u  t r z u s t k o w e g o :  t )  w y d z i e l a n i e
w s k u t e k  p r z e c h o d z e n i a  d o  k r w i  w a z o d y l a t y n y  ( w  p o s t a c i  
w y c i ą g u  z  n a r z ą d ó w ,  b u l i o n u ,  p o l e w k i  r y b i e j ,  p r o d u k t ó w  
t r a w i e n i a  b i a ł k a ,  p e p t o n u  W i t t e g o  i i n n y c h  k u p n y c h  
p e p t o n ó w )  i  2 )  w y d z i e l a n i e  w s k u t e k  k w a s ó w ,  m y d e ł  i i n ­
n y c h  p o d n i e t ,  d z i a ł a j ą c y c h  n a  b ł o n ę  ś l u z o w ą  j e l i t a  c i e n ­
k i e g o .  W  p r z y p a d k u  p i e m s z y m  i s t n i e j ą  z m i a n y  w e  k r w i  
i  w  c i ś n i e n i u ;  w  d r u g i m  n i e  z n a j d u j e m y  t y c h  z m i a n  w c a l e .

W y n i k i  m o i c h  b a d a ń  z e s t a w i ć  m o ż n a  w  n a s t ę p u j ą c y  
s p o s ó b :

1 )  T ł u s z c z  c z y s t y  c h e m i c z n i e ,  o d d z i a ł u j ą c y  o b o j ę t n i e ,  
n i e  w y w o ł u j e  w y d z i e l a n i a  s o k u  t r z u s t k o w e g o  i d l a t e g o  n i e  
n i o ż e  b y ć  u w a ż a n y  z a  b o d z i e c  s w o i s t y  c z y n n o ś c i  w y d z i d l -  
n i c z e j  t r z u s t k i .

2 )  T ł u s z c z e  k u p n e  w y w o ł u j ą  w y d z i e l a n i e  s o k u  t r z u s t ­
k o w e g o ,  p o n i e w a ż  z a w i e r a j ą  w o l n e  k w a s y  t ł u s z c z o w e .

3 )  C z y s t y  k w a s  t ł u s z c z o w y ,  n p .  k w a s  o l e i n o w y ,  j e s t  
b a r d z o  e n e r g i c z n y m  b o d ź c e m  d l a  t r z u s t k i -  S t ą d  z r o z u m i a ł y

f i e s t  s z k o d l i w y  w p ł y w  n a  p r z e w ó d  p o k a r m o w y  t ł u s z c z ó w  
z j e ł c z a ł y c h .  K w a s y  t ł u s z c z o w e  d r a ż n i ą  s i l n i e  b ł o n ę  ś l u z o w ą  
i w y w o ł u j ą  s t a n  j e j  z a p a l n y .

4 )  M y d ł a  w  1 ° / 0 —  i o ° / 0 r o z c z y n a c h  o k a z u j ą  s i ę  e n e r ­
g i c z n y m i  b o d ź c a m i  d l a  t r z u s t k i .

5 )  A t r o p i n a  n i e  p o w s t r z y m u j e  w y d z i e l a n i a ,  w y w o ł a ­
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n e g o  p r z e z  k w a s  t ł u s z c z o w y  l u b  m y d ł o ,  r ó w n i e ż  n i e  p r z e ­
s z k a d z a  p o j a w i e n i u  s i ę  w y d z i e l a n i a ,  j e ż e l i  z o s t a ł a  w s t r z y ­
k n i ę t a  p o p r z e d n i o .

6 )  W y d z i e l a n i e  p o d  w p ł y w e m  k w a s u  j e s t  c o  d o  s w y c h  
w ł a s n o ś c i  t o ż s a m o  z  w y d z i e l a n i e m  p o d  w p ł y w e ę n  m y d e ł .

Piśmiennictwo. 1) Ł o b a s o w .  O t d i e l i t i e l n a j a  r a b o t a  ż e ł u d k a  
s o b a k i .  P e t e r s b .  D i s s .  1896. —  2)  P a w ł ó w .  L e k ć i i  o  r a b o t i e  g ł a -  
w n y c h  p i s z c z e w a r i t i e l n y c h  ż e l e z .  P e t e r s b .  1897. —  3) D o l i ń s k i .  
O  w l i j a n i i  k i s ł o t  n a  o t d i e l e n i e  s o k a  p o d ż e ł u d o c z n o j  ż w e z y .  P e ­
t e r s b .  D i ą f : .  1894. —  4)  D a m a s k i n .  D i e j s t w i e  ż i r a  n a  o t d i e l e n i e  
p o d ż e ł u d o c z n a w o  s o k a .  T r u d y  O b s z c z .  r u s s k .  w r a c z e j  1896. —
5) P o p i e l s k i .  O  s e k r e t o r n y c h  z a d i e r . ż i w a j u s z c z i c h  n i e r w a c h  p o d -  
ż e l u d o c z n o j  ż e l e z y .  P e t e r s b .  D i s s .  1896. —  6 )  P o p i e l s k i .  P f l i i g e r s  
A r c h i v  1907, t .  1® ,  s t r .  489. —  7) B a b k i n .  A r c b i v .  b i o ł .  o  n a u k  
1904, s t r .  X I .  —  8 )  F l e i g .  C o m p t .  r e n d .  d e  l a  s o c .  d e  B i o l .  1903, 
t .  I V ,  s t r .  1201. —  9)  B a y l i s s  a n d  S t a r l i n g .  T h e  J o u r .  o f .  P h y ­
s i o l . ,  t .  X X V I I I ,  J t r .  5 . —  10)  S a w i c z .  I z w i e s t j a  W .  M e d .  A k a d .  
1908, t .  X V I ,  N r  1, s t r .  24. —  I I )  P o p i e l s k i .  A r c h i v  f .  d  g e s .  
P h y s i o l .  1907, t .  C X X ,  s t r .  499. —  12)  M o d r J Ł g w s k i .  T a m ż e  
1907, t .  B X V I I I ,  s t r .  52 i  13) P o p i e l s k i ,  p a t r z  N r  5. —  14 ) K n a u -  
e r .  A r c h i v  f. P h y s i o l .  19^ 4 , t .  C I V ,  s t r .  89. —  15)  B a b k i n ,  R u -  
b a s z k i n  i S a w i c z .  R u s s k i j  W r a c z  1908, N r  14—16 i 16)  M a z u r ­
k i e w i c z .  j W ? ' h i v  f .  d .  g e s .  P h y s i o l .  1907, t .  C X X 1.
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O stosunkach szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie

przez

D r  M a c i e j a  J a k u b o w s k i e g o .
(Sprawozdanie, przedłożone Ogólnemu Zebraniu Towarzystwa Opieki szpital­

nej dla dzieci w Krakowie dnia 7 kwietnia 1 9 1 1 ).

( D o k o ń c z e n i e ) .

W  n o w o z a w a r t e j  u m o w i e  n a  o k r e s  l a t  3 ( t .  j .  d o  d n i a  
3 1  g r u d n i a  1 9 1 3  r . )  W y d z i a ł  k r a j o w y  w s t a w i ł  z a s t r z e ż e n i e ,  
i ż  j e ż e l i  w y p o w i e d z e n i e  t e j ^ e  n i e  n a s t ą p i  n a  
r o k  p r z e d  t e  r  m  i n  e m  j e j  e k s p  i r  a  c y  i ,  p r z e d ł u ż a  
s i ę  o n a  z n o w u  n a  p r z e c i ą g  l a t  5 i  t .  d .  Z  p o w y ż ­
s z e g o  z a s t r z e ż e n i a  w m o s k o w a ć b y  m o ż n a ,  j a k o b y  o b i e  s t r o n y  
k o n t r a k t u j ą c e  n i e  r o z s t a w a ł y  s i ę  z  m y ś l ą  p r z e d ł u ż e n i a  . k o n ­
t r a k t ó w  n a  d a l s z e  o k r e s y  p i ę c i o l e t n i e .  Z e  s z c z e g ó ł ó w  p o ­
w y ż e j  p o d a n y c h  o k a z u j e  s i ę  j e d n a k ,  ż e  T o w a r z y s t w o  s t a -  
u o w c z o  d ą ż y  d o  u c h y l e n i a  s i ę  o d  d a l s z e g S  z a w i e r a n i a  k o n ­
t r a k t u .  G d y  d a w n a  u m o w a  z  W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  E p j r -  
c z y ł a  s i ę  z  d n i e m  3 1  g r u d n i a  1 9 0 8 ,  K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  
p o d ó w c z a s ^  m a j ą c  n a  w z g l ę d z i e  u r e g u l o w a n i e  s t o s u n k ó w  c o  
d o  o p i e k i  n a d  c h o r e m i  d z i e ć m i ,  d e c y d o w a ł  s i ę  n a  p r z e d ł u ­
ż e n i e  u m o w y  t y l k o  d o  3 0  w r z e ś n i a  1 9 0 9 .  P r o f .  J a k u b o w s k i  
w  s w f l m  s p r a w o z d a n i u  z  t y c h  s a m y c h  p o w o d ó w  p r o p o n o w a ł  
p r z e d ł u ż e n i e  u m o w y  n a  j e d n o  l u b  d w u l e t n i  o k r e s  c z a s u ;  
a  v f e s z c i e ,  j a k  t o  w y ż e j  p o d a n o ,  o k r e s  t e n  p r z e d ł u ż o n o  d o  
l a t  p i ę c i u ,  j a k o  n a j d a l s z y  i o s t a t e c z n y .

A b y  u s u n ą ć  w s z e l k i e  w ą t p l i w o ś c i  i c h w i e j n o ś ć  c o  d o  
d a l s z y c h  s t o s u n k ó w  T o w a r z y s t w a  z  W y s .  W y d z i a ł e m  k r a ­
j o w y m ,  b a r d z o  r a c y o n a l n y m  i n a  c z a s i e  b y ł  w n i o s e Ś !  D r a  
B r o n i s ł a w a  O l e a r s k i e g o ,  p o s t a w i o n y  n a  O g ó l n e m  Z e b r a n i u  
T o w a r z y s t w a  d .  2  k v K : t n i a  ' ' i “ o :

1 )  » O g ó l n e  ^ / e t f f i n i e  w z y w a ,  i u p o w a ż n i a  I j s p i f i i t e t  d o  
s t a n o w c z e g o  w y p o w i e d z e n i a  k o n t r a k t ó w  w  c z a s i e  j a k  n a j ­
k r ó t s z y m  ( a  n a j P K J T i e j  w  t e r m i n i e  p r z y j ę t y c h  z o b o w i ą z a ń  
z  k o ń c f t n  r .  1 9 1 3 )  t a k  W y s .  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  c o  d o  
u t r z y m a n i a  c h o r y c h  d z i e c i ,  j a k  i c .  Ir. R z ą d o w i  c o  d o  u t r z y ­
m y w a n i a  k l i n i k i  p e d y a t r y c z n c j  w  s z p i t a l u  ś w .  L u d w i j a * .

( W  r a z i e  p r z y j ę c i a  t e g o  w n i o s k u ) :
2 )  » O g ó l n e  Z e b r a n i e  w z y y ? a  K o m i t e t  d o  p r z y g o t o w a ­

n i a  p r o g r a m u  i w n i o s k ó w  c o  d o  u r z ą d z e n i a  i p r o w a d z e n i a  
w  p r z y s z ł o ś c i  s z p i t a l a  d l a  d z i e c i  w e  - w ł a s n y m  z a r z ą d z i e  
z  u w z g l ę d n i e n i e m  l e c z e n i a  i  p i e l ę g n o w a n i a  t e j  k a t e g o r y i
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c h o r y c h  d z i e c i ,  k t ó r e  w e d ł u g  o b e c n y c h  u s t a w  i p r z e p i s ó w  
n i e  m a j ą  s t a l e  z a p e w n i o n e j  p o m o c y  i o p i e k i  z e  s t r o n y  r z ą d u ,  
k r a j u  l u b  g m i n y * .

W n i o s k i  p o w y ż s z e ,  j a k o  z a s a d n i c z e  i  b a r d z o  w a ż n e ,  
o d e s ł a ł o  O g ó l n e  Z e b r a n i e  K o m i t e t u  d o  r e g u l a m i n o w e g o  t r a ­
k t o w a n i a  z  p o l e c e n i e m  z d a n i a  s p r a w y  n a  n a j b l i ż s z e m  z e ­
b r a n i u .

O d n o ś n i e  d o  w n i o s k u  p i e r w s z e g o ,  t o  z w a ż y w s z y ,  ż e  
K o m i t e t  j e s z c z e  w  r .  1 9 0 8  b y ł  z a  s t a n o w c z e m  r o z w i ą z a n i e m  
k o n t r a k t ó w  z  t e r m i n e m  3 0  w r z e ś n i a  1 9 0 9 ,  z w a ż y w s z y ,  ż e  
t r u d n o ś c i  w  p r o w a d z e n i u  s z p i t a l a  n i e t y l k o  s i ę  n i e  z m n i e j ­
s z y ł y ,  a l e  z  k a ż d y m  n i e m a l  d n i e m  z w i ę k s z a j ą  s i ę ;  z w a ż y w ­
s z y  w r e s z c i e ,  ż e  o d  z a w a r c i a  n o w e j  u m o w y  n a  l a t  5 u p ł y ­
n ę ł o  j u ż  l a t  d w a ,  a  p r o j e k t o w a n e  b u d o w y  z a k ł a d ó w :  g i n e ­
k o l o g i c z n e g o ,  p o ł o ż n i c z e g o ,  i n f e k c y j n e g o  i d o m u  i z o l a c y j ­
n e g o ,  n i e  z o s t a ł y  z a ł a t w i o n e ,  p r z e t o  K o m i t e t  d o s z e d ł  d o  
p r z e k o n a n i a ,  i ż  n i e  m a  ż a d n e g o  p o w o d u  d o  o c i ą g a n i a  s i ę  
z e  s t a n o w c z e ®  w y p o w i e d z e n i e m  u m ó w .  I  o w s z e m  s t a n o w c z a  
d e c y z y a  z e  s t r o n y  T o w a r z y s t w a  ł ą c z y ć  s i ę  b ę d z i e  z  k o r z y ­
ś c i ą  d l a  c h o r y c h .  Z a r ó w n o  w ł a d z e  k r a j o w e ,  j a k  r z ą d o w e ,  
d o j d ą  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  n i e  m a j ą  s i ę  c o  o g l ą d a ć  n a  d a l s z e  
p r o w i z o r y c z n e  u t r z y m y w a n i e  p r z e z  p r y w a t n e  T o w a r z y s t w o  
s z p i t a l a  d l a  d z i e c i ,  w z g l ę d n i e  k l i n i k i  p e d y a t r y c z n e j .  W r e ­
s z c i e  T o w a r z y s t w o ,  p r z e d s t a w i a j ą c  j a s n o  i  d o b i t n i e  z a r ó ­
w n o  w ł a d z o m ,  j a k  i  o g ó ł o w i  p u b l i c z n o ś c i  s t a n o w c z e  p o ­
s t a n o w i e n i e  n a  l a t  t r z y  p r z e d  t e r m i n e m  e k s p i r a c y i  k o n t r a k ­
t ó w ,  n i e  m o ż e  b y ć  o b w i n i o n e , j e ż e l i  w  t y m ż e  t e r m i n i e  s t o s u n k i  
c o  d o  l e c z e n i a  c h o r y c h  d ż i e c i  i c o  d " k l i n i k i  p e d y a t r y ­
c z n e j  n i e  z o s t a ł y b y  o d p o w i e d n i o  z a ł a t w i o n e .

V .

P o  r o z w i ą z a n i u  k o n t r a k t ó w  z  W y s .  W y d z i a ł e m  k r a j .  
i W y s .  R z ą d e m  T o w a r z y s t w o  p o  m y ś l i  s w e g o  s t a t u t u  z a j ­
m o w a ć  s i ę  b ę d z i e  n a d a l  p i e l ę g n o w a n i e m  i l e c z e n i e m  t e j  l i ­
c z n e j  r z e s z y  c h o r y c h  d z i e c i ,  k t ó r e  o b e c n i e  o p i e k i  t e j  j e s z c z e  
n i e  m a j ą  z a p e w n i o n e j .  W e d ł u g  p r z e p i s ó w  o b e c n i e  o b o w i ą ­
z u j ą c y c h ,  d o  s z p i t a l i  k r a j o w y c h  n i e  p r z y j m u j ą  w c a l e  c h o r y c h  
n i e u l e c z a l n y c h ,  a  z  w i e l k ą  t r u d n o ś c i ą  i  w y j ą t k o w o  o s o b y  
z  c h o r o b a m i  p r z e w l e k ł e m i .  W o g ó l e  d l a  w s z y s t k i c h ^  c h o r y c h  
o k r e ś l o n y  j e s t  s z e ś c i o t y g o d n i o w y  p o b y t  w  s z p i t a l u ,  p o  k t ó ­
r y m  w y j ą t k o w o  m o ż e  j e s z c z e  k r ó t k i  c z a s  p o z o s t a w a ć  c h o r y  
w  l e c z e n i u ,  a l e  t y l k o  n a  p o d s t a w i ®  o s o b n e j ,  p r z e z  l e k a r z a  
o r d y n u j ą c e g o  w y s t a w i o n e j  o p i n i i .  T e  p r z e p i s y  d o t k l i w i e  c z u ć  
s i ę  d a j ą  c h o r y m  d z i e c i o m .  Z  c i e r p i e n i a m i  p r z e w l e k ł e m i ,  r o z -  
w i i a j ą c e m i  s i ę  n a  t l e  s k r o f u l i c z n e m ,  d z i e c i  d o  s z p i t a l a  p r z y j ­
m u j e  s i ę  t y l k o  w y j ą t k o w o  i z  w i e l k i e m i  t r u d n o ś c i a m i .  L i ­
c z n y  z a s t ę p  t e j  k a t e g o r y i  c h o r y c h  g r o m a d z i  s i ę  w  a m b u l a ­
t o r y a c h  k l i n i k  u n i w e r s y t e c k i c h  i  w  p o c z e k a l n i a c h  l e k a r z y  
p r y w a t n y c h ,  a l e  o p r ó c z  p o r a d y  i r e c e p t y  n i c  w i ę c e j  n i e  
o t r z y m u j ą .  P r z y  b r a k u  r z e t e l n e j  p o m o c y  p o t ę g u j ą  s i ę  z m i a n y  
c h o r o b o w e ,  a  z n a c z n a  l i c z b a  d z i e c i ,  k t ó r a  p r z y  r a c y o n a l n e m  
l e c z e n i u  m o g ł a b y  p o w r ó c i ć  d o  z u p e ł n e g o  z d r o w i a ,  u l e g a  
k a l e c t w u  l u b  s t a j e  s i ę  p a s t w ą  g r u ź l i c y .

D z i e c i  z  g r o ź n e m i  c h o r o b a m i  s t a w ó w  i k o ś c i  p r z y j ­
m u j ą  w p r a w d z i e  d o  s z p i t a l i  k r a j o w y c h  n a  o d d z i a ł y  c h i r u r ­
g i c z n e ,  l e c z  p o  z a ł o ż e n i u  o p a t r u n k u  u s t a l a j ą c e g o  l u b  d o k o ­
n a n i u  o p e r a c y i  w k r ó t c e  j a k o  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  n i e  w y m a ­
g a j ą c y c h  s t a ł e j  o p i e k i  l e k a r s k i e j ,  o d d a j ą  r o d z i c o m ,  k t ó r z y  c z ę ­
s t o k r o ć  n i e  s ą  w  s t a n i e  t a k i e m u  o p e r a c y ą  w y c i e ń c z o n e m u  
i s c h o r z a ł e m u  d z i e c k u  d o s t a r c z y ć  o d p o w i e d n i e g o  p o ż y w i e ­
n i a  i p o m i e s z k a n i a  o b f i t u j ą c e g o  w  ś w i e ż e  p o w i e t r z e .

T ą  b i e d n ą  r z e s z ą  c h o r y c h  d z i e c i  z a o p i e k u j e  s i ę  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  w  c a ł e j  p e ł n i  n a s z e  T o w a r z y s t w o ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i :

A )  W  K r a  k o  w i e  w  s z p i t a l u  ś  w .  L u d w i k a  u r z ą ­
d z i  T o w a r z y s t w o  o d p o w i e d n i o  d o  n o w o c z e s n y c h  w y m a g a ń  
d y s p e n s a t o r y u m  d l a  d z i e c i  s k r o f u l i c z n y c h  i z a g r o ż o n y c h  g r u ­
ź l i c ą ,  w  k t ó r e m  o b o k  u t r z y m y w a n i a  d o k ł a d n e j  e w i d e n c y i  
s k r o f u l i c z n y c h  d z i e c i ,  w y k o n y w a n e  b ę d ą  z a b i e g i  z g o d n i e  
z  p o s t ę p e m  n a u k i  l e k a r s k i e j  c o  d o  c h r o n i e n i a  d z i e c i  o d  g r u ­
ź l i c y  ( s z c z e p i e n i e  t u b e r k u l i n y  i t .  d . ) ,  u d z i e l a n e  b ę d ą  o d p o ­
w i e d n i e  l e k i  ( t r a n ,  p r z e t w o r y  k r e o z o t o w e ,  g w a j a k o l o w e  i t c l f ) ,  
b e z p ł a t n i e  u b o g i m  d z i e c i o m .

O b o k  d y s p e n s a t f j r y u m  u r z ą d z o n e  z o s t a n ą  ł a ź f f e ń k i ,  w  k t ó ­
r y c h  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  d z i e c i  b e z p ł a r n i e  k ą p i e l e  z w y k ł e ,  
s z t u c z n e ,  s ł o n b - j o d o w e ,  ż e l a z i s t e  i t .  d .  w  k a ż d e j  p o r z e  r o k u .

U r z ą d z o n a  z o s t a n i e  s a l a  d l a  ć w i c z e ń  g i m n a s t y c z n y c h  
i  o r t o p e d y c z n y c h  z  u p o s a ż e n i e m  j e j  w  o d p o w i e d n i e  p r z y ­
r z ą d y .

O  i l e  f u n d u s z e  n a  t o  p o z w o l ą ,  u r z ą d z o n e  z o s t a n ą  s a l e  
d o  s t a ł e g o  p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h ,  g ł ó w n i e  r e k o n w a l e s c e n -  
t j w v  p o  p r z e b y t y c h  w a ż n i e j s z y c h  o p e r a c y a c h  w  s z p i t a l a c h  
k r a j o w y c h  l u b  n a  k l i n i k a c h .

W r e s z c i e  w  z a b u d o w a n i a c h  s z p i t a l a  p o m i e s z c z o n e  z o ­
s t a n ą  k a n c e l a r y e  i a r c h i w u m  a k t ó w  T o w a r z y s t w a .

Z  z a k r e ś l o n e g b  p r o g r a m u  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  n a  p r o j e k t o ­
w a n e  c e l e  T o w a r z y s t w a  r o z l e g ł e  z a b u d o w a n i a  s z p i t a l a  ś w  
L u d w i k a  b ę d ą  z a  w i e l k i e ;  w y p a d a ł o b y  z a t e m  z a k u p i ć  i n n ą  
n i n i e j s z ą  p o s i a d ł o ś ć  i u r z ą d z i ć  j ą  o d p o w i e d n i o  d o  c e l ó w ,  
a  n a  r e a l n o ś ć  b ę d ą c ą  w ł a s n o ś c i ą  T o w a r z y s t w a  s t a r a ć  s i ę  
o  n a b y w c ę  l u b  d z i e r ż a w c ę .  G d y b y  n i e  z n a l a z ł a  s i ę  o d p o ­
w i e d n i a  r e a l n o ś ć ,  p o w i n n o b y  T o w a r z y s t w o  d l a  s i e b i e  z a ­
t r z y m a ć  j e d e n  z  p a w i l o n ó w  s z p i t a l n y c h ,  a  d r u g i  s p r z e d a ć  
l u b  w y d z i e r ż a w i ć .

W  o b u  k i e r u n k a c h  p o d j ą ł  K o j j h i t e t  p e w n e  p r z y g o t o ­
w a w c z e  c z y n n o ś c i .  O g l ą d a j ą c  s i ę  z a  o d p o w i e d n i ą  d l a  c e l ó w  
T o w a r z y s t w a  p o s i a d ł o ś c i ą ,  z w r ó c i ł  K o m i t e t  u w a g ę  n a  s ą s i a ­
d u j ą c ą  z e  s z p i t a l e m  ś w .  L u d w i k a  r e a l n o ś ć  p r z y  u l .  K o p e r ­
n i k a  1. o r .  3 2  m a j ą c ą  p o w i e r z c h n i  o k o ł o  1 . 5 0 0  m 2 i d o m  p a r ­
t e r o w y ,  m o g ą c y  b y ć  z a a d a p t o w a n y  n a  d y s p e n s a t o r y u m  i  ł a ­
z i e n k i .  W ł a ś c i c i e l  p o m i e n i o n e j  r e a l n o ś c i ,  z a p y t y w a n y  o  c e n ę ,  
z ł o ż y ł  p i s e m n ą  o f e r t ę  n a  1 2 0 . 0 0 0  k o r . ,  p o d w y ż s z a j ą c  j ą  p o  
k i l k u  m i e s i ą c a c h  d o  1 5 0 . 0 0 0 - k o r . ,  s z a c u j ą c  s o b i e  w  t e n  s p o ­
s ó b  1 m 2 n a  1 0 0  k o r .  W o b e c  t a k  i w y g ó r o w a n e j  c e n y  o d ­
s t ą p i ł  K o m i t e t  o d  m y ś l i  n a b y w a n i a  p o m i e n i o n e j  r e a l n o ś c i ,  
a  ż e  w  n a j b l i ż s z y c h  d z i e l n i c a c h  n i e  z n a l e z i o n o  r ó w n i e ż  a n i  
r e a l n o ś c i ,  a n i  p a r c e l i  o d p o w i e d n i e j  d l a  p r z y s z ł y c h  c e l ó w  
T o w a r z y s t w a ,  p r z e t o  K o m i t e t  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  
n a j k o r z y s t n i e j  b ę d z i e  p o z o s t a ć  n a  m i e j s c u ,  z a t r z y m u j ą c  d l a  
s i e b i e  z  r o z l e g ł y c h  r e a l n o ś c i  s z p i t a l n y c h  j e d e n  z  p a w i l o n ó w ,  
r e s z t ę  z a ś  s p r z e d a j ą c  l u b  w y d z i e r ż a w i a j ą c ,  p o z o s t a w i a j ą c  p i e r ­
w s z e ń s t w o  K r a j o w i  l u b  R z ą d o w i .

P o w z i ą w s z y  p o w y ż s z ą  d e c > z y ę ,  z a j ą ł  s i ę  K o m i t e t  p r z e ­
p r o w a d z e n i e m  w  c .  k .  S ą d z i e  k r a j o w y m  c y w i l n y m  w  K r a ­
k o w i e  r o z d z i e l e n i a  r e a l n o ś c i  s z p i t a l n y c h  n a  d w a  o d r ę b n e  
c i a ł a  h i p o t e c z n e ,  a  o b e c n i e  p o  u z y s k a n i u  r o z d z i a ł u  j e s t  T o ­
w a r z y s t w o  w ł a ś c i c i e l e m :

a )  r e a l n o ś c i  w  n a r o ż n i k u  u l i c y  K o p e r n i k a  i S t r z e l e c ­
k i e j  1. o r .  2 .  1. z .  h .  I I 3 0  o  o b s z a r z e  4 6 2 3  m 2, o b e j m u j ą ­
c e j  p a w i l o n  p i ę t r o w y ,  w  k t ó r y m  m i e ś c i  s i ę  n a  p a r t e r z e  k l i ­
n i k a  p e d y a t r y c z n a ,  a  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  o d d z i a ł  c h i r u r ­
g i c z n y  i m i e s z k a n i e  S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a ;  p o z a  b u d y ń , I d e m  
g ł ó w n y m  z n a j d u j e  s i ę  p a w i l o n  g o s p o d a r c z y ,  k u c h n i e  i p r a l n i e .

b )  r e a l n o ś c i  p r z y  u l i c y  S t r z e l e c k i e j  1. o r .  4 .  1. z .  h .  
2 7 3 9  o  o b s z a r z e  2 . 9 1 4  n r 2, o b e j m u j ą c e j  p a w i l o n  p i ę t r o w y ,  
w  k t ó r y m  o b e c n i e  m i e s z c z ą  s i ę  o d d z i a ł y  d l a  c h o r ó b  z a k a ­
ź n y c h ,  o d d z i a ł  r e z e r w o w y  i o d d z i a ł  d l a  o s e s k ó w  w r a z  z  n r a r n -  
k a n r i  i m a t k a m i .

W s k u t e k  p r z e p r o w a d z e n i a  p o w y ż s z e g o  r o z d z i a ł u  n a  d w a  
c i a ł a  h i p o t e c z n e  T o w a r z y s t w o  b ę d z i e  m s i g ł o  p o  e k s p i r a c y i  
k o n t r a k t ó w  z a t r z y m a ć  d l a  s i e b i e  t ę  r e a l n o ś ć ,  k t ó r ą  u z n a  z a  
o d p o w i e d n i e j s z ą  i  k o r z y s t n i e j s z ą .

B )  K o l o n i a  l e c z n i c z a  w  R a b c e  j e s t  p o s i a d ł o ś ­
c i ą  o  o b s z a r z e  1 2 . 4 4 6  m 2, n a  k t ó r e j  z n a j d u j e  s i ę  d r e w n i a n y  
p i ę t r o w y  b u d y n e k ,  d a c h ó w k ą  k r y t y ,  z  d w o r n a  b o c z n y m i  
p a w i l o n a m i  g o s p o d a r c z y m i .  W  K o l o n i i  m o ż n a ' w y g o d n i e  
p o m i e ś c i ć  n a r a z  o d  9 0  d o  1 0 0  d z i e c i .  O b e c n i e  z  d o b r o ­
d z i e j s t w a  K o l o n i i  z  p o w o d u  s z c z u p ł y c h  f u n d u s z ó w  k o r z y ­
s t a j ą  d z i e c i  t y l k o  p r z e z  d w a ,  a  n a j w y ż e j  t r z y  m i e s i ą c e  l e ­
t n i e .  J a k  z b a w i e n n e  s k u t k i  o d n o s z ą  d z i e c i  n a w e t  p o  t a k  
k r ó t k i m  k i l k o t y g o d n i o w y m  p o b y c i e ,  n a j l e p i e j  ś w i a d c z ą  o g ó l n e  
d o w o d y  u z n a n i a  z e  s t r o n y  r o d z i c ó w .  Z a k ł a d  n a s z  r a b c z a ń ­
s k i  j e d n a k ż e  t a k ,  j a k  j e s t  o b e c n i e ,  z a d a n i a  s w e  s p e ł n i a  t y l k o  
c z ę ś c i o w o ,  a  n i e  j e s t  w y s t a r c z a j ą c y m  d l a  d z i e c i  z e  z n a -  
c z n i e j s z e m i  z m i a n a m i  n a  t l e  s k r o f u l i c z n e m  l u b  g r u ź l i c z e m .
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K r ó t k i  c z a s  t r w a n i a  k u r a c y i ,  o g r a n i c z o n y  d o  p a r u  m i e s i ę c y  
l e t n i c h ,  s p r a w i a ,  ż e  d z i e c i ,  p o t r z e b u j ą c e  l e c z e n i a ,  z e  s z k o d ą  
d l a  z d r o w i a  p r z e b y t y a ć  m u s z ą  w  c i a s n y c j i  i d u s z n y c h  m i e ­
s z k a n i a c h  v j E r ó d  p i ę k n y c h  w i o s e n n y c h  m i e s i ę c y ,  w y c z e k u j ą c  
z  u p r a g n i e n i e m  n a  t e r m i n  w y j a z d u  d o  R a b k i ,  a b y  p o  s z e ­
ś c i u  t y g o d n i a c h  z  n i e ś w i e l k i e m  p o l e p s z e n i e m  p o w r o c i e  z n ó w  
w ś r ó d  p i ę k n y c h  d n i  k o ń c z ą c e g o  s i ę  l a t a  i j e s i e n i  d o  d a ­
w n y c h  n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w  c o d z i e n n e g o  ż y c i a .

R ó w n i e ż  z e  w z g l ę d ó w  e k o n o m i c z n y c h  k r ó t k i  s e z o n  
o t w a r c i a  k o l o n i i  ł ą c z y  s i ę  z  w i e l k i m  u s z c z e r b k i e m  m a t e -  
r y a l n y m ,  g t f l y ż  o b s z e r n e  b u d y n k i ,  w z n i e s i o n e  k o s z t e m  k i l k u ­
d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  k o r o n ,  z a l e d w i e  p r z e z  d w a  d o  t r z e c h  m i e ­
s i ę c y  b y w a j ą  z a j ę t e ,  a  p r z e z  Q m i e s i ę c y  s t o j ą  p u s t k ą  i n i ­
s z c z e j ą .

T o w a r z y s t w o ,  u w o l n i w s z y  s i ę  z  k o ń c e m  r o k u  1 9 1 3  o d  
p r z y j ę t y c h  k o n t r a k t a m i  z o b o w i ą z a ń  w o b e c  R z ą d u  i K r a j u  
i  p o  u r e g u l o w a n i u  s t o s u n k ó w '  m a j ą t k o w y c h ,  w i n n o  —  z d a ­
n i e m  s p r a w o z d a w c y  —  z a j ą ć  s i ę  p o d n i e s i e n i e m  d z i a ł a l n o ś c i  
k o l o n i i  l e c z n i c z e j  w  R a b c e .  P o c z ą t k o w o  s t a r a ć  s i ę  n a l e ż y ,  
a b y  k o l o n i a  b y ł a  o t w a r t a  p r z e z  6  m i e s i ę c y ,  t .  j .  o d  p i e r w ­
s z y c h  d n i  m a j a  d o  k o ń c a  P a ź d z i e r n i k a ;  a  n a s t ę p n i e ,  a b y  
z o s t a ł a  p r z e m i e n i o n a  n a  s a n a t o r y u m  d l a  d z i e c i  s k r o f u l i c z n y c h  
i g r u ź l i c z y c h ,  o t w a r t e  p r z e z  r o k  c a ł y .

U t r z y m a n i e  K o l o n i i  p r z e z  s z e ś ć  m i e s i ę c y  n i e  n a t r a f i  
n a  w i e l k i e  t r u d n o ś c i .  W  t e r a ź n i e j s z y m  b u d y n k u  p p  I z a ł o ­
ż e n i u  p o d w ó j n y c h  o k i e n  i w s t a w i e n i u  p i e c ó w  m o ż n a  b ę d z i e  
b e z p i e c z n i e  u m i e ś c i ć  d z i e c i  n a w e t  w ś r ó d  n a j c h ł o d n i e j s z y c h  
d n i  w i o s n y  i j e s i e n i .  J e d y n i e  z a p e w n i ć  n a l e ż y  f u n d u s z e  n a  
p o k r y c i e  k o s z t ó w  w y ż y w i e n i a  p o z a  d ł u ż s z y  n i ż  d o t ą d  o  t r z y  
m i e s i ą c e  o k r e s  c z a s u .

D a l s z y m  c e l e m ,  d o  k t ó r e g o  d ą ż y ć  p o w i n n o  T o w a r z y ­
s t w o ,  b ę d z i e  z a m i e n i e n i e  k o l o n i i  l e c z n i c z e j  n a  s t a ł e  s a n a t o ­
r y u m .  N a t e n c z a s  j e d n a k ż e  n a l e ż a ł o b y  z b u d o w a ć  o s o b n y  p a ­
w i l o n  m u r o w a n y  n a  m i e s i ą c e  z i m o w e .  K o m i t e t  j e s t  j u ż  
w  p o s i a d a n i u  d o k ł a c h f e g o  s z k i c u  n a  t a k i  p a w i l o n ,  z a p r o ­
j e k t o w a n e g o  p r z e z  P .  B u d o w n i c z e g o  J ó z e f a  P o k u t y ń s k i e g o ,  
k t ó r e g o  b u d o w a  w e d ł u g  p r z y b l i ż o n e g o  o b l i c z e n i a  w y n o s i ­
ł a b y  o k o ł o  1 4 0 . 0 0 0  k o r .  N a  p o k r y c i e  t a k  z n a c z n e g c w w y -  
d a t k u  n i e  s t a ć  o b e c n i e  T o w a r z y s t w a ,  l e c z  p o  z r e a l i z o w a n i u  
c z ę ś c i  m a j ą t k u ,  m i e s z c z ą c e g o  s i ę  w  r o z l e g ł y c h ,  w y s o k ą  w a r ­
t o ś ć  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  p o s i a d ł o ś c i a c h  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  
w  K r a k o w i e ,  z n a j d z i e  s i ę  f u n d u s z  n i e t y l k o  n a  z b u d o w a n i e  
p a w i l o n u  z i m o w e g . b  d l a  s a n a t o r y u m  w  R a b c e ,  a l e  p o z o ­
s t a n i e  j e s z c z e  k a p i t a ł  n a  f u n d u s z  ż e l a z n y ,  z  k t ó r e g o  o d s e t k i  
s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e ń  T o w a r z y s t w a  s ł u ż y ć  b ę d ą  n a  p o ­
k r y c i e  k o s z t ó w  c z y  t o  u t r z y m y w a n i a  d y s p e n s a t o r y u m ,  m a ­
j ą c e g o  p o w s t a ć  w  K r a k o \ U e > C Z Y  t e ż  s a n a t o n y u m  w  R a b c e .

P o w y ż s z e  s p r a w o z d a n i e  P r o f .  J a k u b o w s k i e g o  b y ł o  p r z e d ­
m i o t e m  o b r a d  n a  k i l k u  p o s i e d z e n i a c h  K o m i t e t u ,  w  i m i e ­
n i u  k t ó r e g o  P r o f .  D r  F r y d e r y k  Z o l l  m ł o d s z y  n a  O g ó l n e m  
Z e b r a n i u  T o w s E z y s t w a  d n i a  7  k w i e t n i a  1 9 1 1  r .  p r z e d s t a w i ł  
o d n o ś n e  w n i o s k i ,  p o c z e m  l i c z n i e  z e b r a n i  c z ł o n k o w i e  T o w a ­
r z y s t w a  p o w z i ę l i  j e d n o m y ś l n i e  n a s t ę p u j ą c e  u c h l a ł y :

1 )  O g t t l n e  z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  u p o w a ż n i a  K o m i t e t  
i p o l e c a  m u ,  a b y  r o z w i ą z a ł  j a k  n a j r y c h l e j ,  a  n i e  p ó ź n i e j ,  
n i ż  d o  k o ń c a  r .  1 9 1 3 ,  s t o s u r f e k  p r a w n y ,  w i ą ż ą c y  o b e c n i e  
T o w a r z y s t w o  z  W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  i R z ą d e m  w  p r z e d ­
m i o c i e  u m i e s z c z e n i a  i p r o w a d z e n i a  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  
i k l i n i k i  p e d y a t r y c z n e j .  R o z w i ą z a n i e  t o  m a  b y ć  z u p e ł n e  
i s t a n o w c z e .

2 )  O g ó l n e  Z e b r a n i e  T | | v a r z y s t w a  w y r a ż a  n a s t ę p u j ą c e  
ż y c z e n i a :

a )  R e a l n o ś ć  o b j ę t ą  L .  w .  h .  2 7 3 9  n a l e ż a ł o b y  u t r z y m a ć  
d l a  T o w a r z y s t w a  j a k o  s z p i t a l  ś w .  L u d w i k a  i u r z ą d z i ć  w  n i e j  
d M p e n s a t o r y u m  d l a  d z i e c i  s k r o f u l i c z n y c h  i z a g r o ż o n y c h  
g r u ź l i c ą ,  ł a z i e n k i  d l a  t e j ż e  k a t e g o r y i  d z i e c i  z  k ą p i e l a m i  z w y -  
k ł e m i  i s z t u c z n e m i  s ł o n o - j o d o w e m i  i ż e l a z i s t e m i ,  w r e s z c i e  —  
o  i l e  f u n d u s z e  n a  t o  d o z w o l ą  —  u r z ą d z i ć  t a m ż e  o d d z i a ł  
s t a ł y  d l a  d z i e c i  b ę d ą t j y c h  r e k o n w a l e s c e n t a m i  i n a w i e d z o ­
n y c h  c h o r o b a m i  p r z e w l e k ł e m u

b )  N a l e ż y  d o ł o ż y ć  s t a r a ń ,  a b y  r o z s z e r z y ć  d z i a ł a l n o ś ć  
k o l o n i i  l e c z n i c z e j  w  R a b c e ,  a  t o  n a p r z ó d  w  t e n  s p o s ó b ,  a b y  
d z i e c i  s k r o f u l i c z n e j  i z a g r o ż o n e  ' g r u ź l i c ą  k o r z y s t a ł y  z  n i e j  
p r z e z  6  m i e s i ę c y  t .  j .  o d  I m a j a  d o  3 1  p a ź d z i e r n i k a ,  a  n a ­
s t ę p n i e ,  a l5y  k o l o n i a  z a m i e n i o n a  z o s t a ł a  n a  s a n a t o r y u m  p r z e z  
r o k  c a ł y  o t w a r t e  d l a  d z i e c i  s k r o f u l i c z n y c h  i z a g r o ż o n y c h  
g r u ź l i c ą .

3 )  O g ó l n e  Z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  u p o w a ż n i a  K o m i t e t  
d o  s p r z e d a ż y  r e a l n o ś c i  T o w a r z y s t w a ,  p o ł o ż o n e j  w  K r a k o w i e ,  
a  w p i s a n e j  d o  k s i ę g i  g r u n t o w e j  g m .  k a t .  m .  K r a k ó w  p o d  
L .  w .  h .  1 1 3 0 ,  a  e w e n t u a l n i e ,  j e ż e l i b y  s i ę  t o  ł ą c z y ł o  z  k o ­
r z y ś c i ą  d l a  T o w a r z y s t w a ,  d o  s p r z e d a ż y  t a k ż e  i d r u g i e j  r e ­
a l n o ś c i  o b o k  p o ł o ż o n e j ,  a  w p i s a n e j  d o  k s i ę g i  g r u n t o w e j  g m .  
m .  K r a k ó w  p o d  L .  w .  h .  2 7 3 9 ,  a  t o  z a  c e n ę ,  k t ó r ą  K o m i ­
t e t  u z n a  z a  w ł a ś c i w ą ,  j e d n a k ż e  n i e  p o n i ż e j  a e n y  s z a c u n k o ­
w e j  i  o z n a c z o n e j  d n i a  1 3  g r u d n i a  1 9 0 9  p r z e z  z n a w c ó w  
s ą d o w y c h  p .  f a c k a  M a t u s i ń s k i e g o  i  W ł a d y s ł a w a  M u l l e r a  
i  p r z y  u w z g l ę d n i e n i u  z w y ż k i ,  j a k a  w  w a r t o ś c i  n a s t ą p i  d o  
d n i a  s p r z e d a ż y .

W  p e ł n o m o c n i c t w i e  t e m  m i e ś c i  s i ę  t a k ż e  u p o w a ż n i e n i e  
d o  p r z e f f i e s i e n i a  p r a w a  w ł a s n o ś c i  n a  r z e c z  k u p u j ą c e g o .

4 .)  O g ó l n ę  Z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  u p o w a ż n i a  K o m i t e t  
d o  z a c i ą g n i ę c i a  w  j e d n e j  z  b a n k o w y c h  i n s t y t u c y i  k r a j o w y c h  
p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e j ,  k t ó r a  o b c i ą ż y ć  m o ż e  j e d n ą  l u b  o b y ­
d w i e  w y P e j  w y m i e n i o n e  r e a l n o ś c i  T o w a r z y s t w a .

Oceny i spraw ozdan ia .

Zbiór prac z oddziału chorób wewnętrznych w szpi­
talu Dzieciątka Jezus w  W a r s z a w i e ,  p r o w a d z o n e g o  p r z e z  
D o c .  D r  W ł a d y s ł a w a  J a n o w s k i e g o .  S e r y a  d r a g a ,  W a r ­
s z a w a ,  1 9 1 1.

O l b r z y m i  t e n  t o m ,  z a w i e r a j ą c y  o k o ł o  2 0 0 0  s t r o n n i c ,  
p o w s t a ł  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  o d b i t e k  w s z y s t k i c h  p r a c ,  o g ł o ­
s z o n y c h  z  o d d z i a ł u  D o c .  J a n o w s k i e g o  w  u b i e g ł e m  o ś m i o -  
l e c i u .  W ł a ś c i w i e ,  j a k  p o d n i e s i o n o  w  p r z e d m o w i e ,  z  t e g o  
o ś m i o l - e c i a  w c h o d z i  w  r a c h u b ę  t y l k o  l a t  5 ,  a  t o  z  p o w o d u  
p r z e r w y ,  k t ó r ą  w  t w ó r c z e j  d z i a ł a l n o ś c i  o d d z i a ł u  s p r a w i ł a  
w o j n a  r o s y j s k o - j a p o ń s k a ,  o r a z  r e d a g o w a n i e  p r z e z  k i e r o w n i k a  
o d d z i a ł u  c z a s o p i s m a  » Z d r o w i e « ;  s a m e  j e d n a k  t e  5 l a t  p r z y ­
n i o s ł y  w  p l o n i e  n i e  m n i e j ,  n i ż  5 2  w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  
r o z p r a w ,  ( z  c z e g o  2 9  w y s z ł o  z  p o d  p i ó r a  w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ó w  o d d z i a ł u ) ,  n i e  l i c z ą c  t ł ó m a c z e ń  n a  j ę z y k i  o b c e ,  p r z e ­
w a ż n i e  n i e m i e c k i  ( 7  p r a c  o g ł o s z o n o  p o  f r a n c u s k u ,  2  p o  
w ł o s k u ) .

R o z p r a w  t y c h  n i e p o d o b n a  t u  n a w e t  w y l i c z y ć ;  w i ę k s z a  
i c h  c z ę ś ć ,  p o w s z e c h n i e  z n a n a ,  o g ł o s z o n a  w  n a j p o c z y t n i e j ­
s z y c h  n a s z y c h  c z a s o p i s m a c h ,  d o t y c z y  d y a g n o s t y k i  c z y n n o ­
ś c i o w e j  r ó ż n y c h  n a r z ą d ó w  i  s t a n o w i  w y k o n a n i e  p l a n u ,  p o ­
w z i ę t e g o  p r z e z  D o c .  J a n o w s k i e g o  j e s z c z e  w  r .  1 9 0 3 .  D 0 1 0 -  
b e k  o d d z i a ł u  j e s t  w  k a ż d y m  r a z i e  i m p o n u j ą c y  i s t a n o w i  
c h l u b n e  ś w i a d e c t w o  » p o c z u c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r z e d  s p o ­
ł e c z e ń s t w e m * ,  j a k i e m  p r z e j ę t y  j e s t  p e r s o n a l  o d d z i a ł u  i j e g o  
k i e r o w n i k .  I d l a t e g o ,  j a k o  p r z y k ł a d ,  c o  z d z i a ł a ć  n r o ż ń a  n a ­
w e t  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h ,  j a k i e - d l a  p r a c y  n a u k o w o - l e -  
k a r s k i e j  p o l s k i e j  p o d  z a b o r e m  r o s y j s k i m  i s t n i e j ą ,  z a s ł u g u j e  
d o r o b e k  t e n  w a  s z c z e g ó l n e  p o d n i e s i e n i e ,  a  n i e  p o t r z e b a  
c h y b a  d o d a w a ć ,  j a k  b a r d z o  p r z y k ł a d  t a k i  g o d z i e n  j e s t  n a ­
ś l a d o w a n i a .  Z .

D r  S e w e r f n  S t e r l i n g .  O leczeniu suchot płucnych 
w szpitalu i w domu. W a r s z a w a  1 9 1 0 , (E. W e n d e ) .

L e c z e n i e  s u c h o t  p ł u c n y c h  s t a n o w i  d l a  l e k a r z y ,  k t ó ­
r z y  n i e  c h c ą  s i ę  o g r a n i c z a ć  w y ł ą c z n i e  d o  p r z e p i s y w a n i a  
z d a w k o w y c h  r e c e p t ,  o b s z e r n e ,  a l e  n i e w ą t p l i w i e  b a r d z o  
w d z i ę c z n e  p o l e  d z i a ł a n i a .  W  c a ł o k s z t a ł t  w y t y c z o n e g o  p r o ­
g r a m u  d z i a ł a n i a  l e k a r s k i e g o  w c h o d z i ć  m u s i  w i d i e  o k o l i -O  o
c z n o ś c i  u b o c z n y c h ,  p o ł ą c z o n y c h  z  w a r u n k a m i  ż y c i o w y m i
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l e c z o n e g o .  I n a c z e j  l e c z y ć  b ę d z i e m y  s u c h o t y  w  s z p i t a l u ,  n i ż  
w  d o m u ,  i n a c z e j  n a  w s i ,  n i ż  w  m i e ś c i e ,  i n a c z e j  m o ż e m y  l e ­
c z y ć  t o  c i e r p i e n i e  u  b o g a t y c h ,  a  i n a c z e j  z m u s z e n i  j e s t e ś m y  
l e c z y ć  u b o g i e g o .  N a d e r  w a ż n y m  c z y n n i k i e m ,  k t ó r y  o d g r y w a  
b o d a j  c z y  n i e j e d n ą  z  n a j g ł ó w  l i . ę j s z y c h  r ó l  w  l e c z e n i u  s u ­
c h o t  p ł u c n y c h ,  j e s t  w p ł y w  o s o b i s t y  i w i e d z a  l e k a r z a ,  j e g o  
z n a j o n T O Ś ć  o s t a t n i c h  n a b y t k ó w  n a u k i  l e k a r s k i e j  i u m i e j ę -  
t n o s ' ć  z a s t o s o w a n i a  i c h  p r z y  l e c z e n i u ,  t o  j e s t  u c h w y c e n i e  
t y c h  s z c z e g ó ł ó w  w  ż y c i u  c h o r e g o ,  k t ó r e  n a l e ż y  z m i e n i ć ,  
a b y  o s i ą g n ą ć  p c y n y ś l n e  w y n i k i ,  o r a z  z n a j o m o ś ć  w ł a ś c i ­
w e g o  t o r u ,  n a  k t ó r y  j e  s k i e r o w a ć  n a l e ż y .  J a k  n a l e ż y  k r y ­
t y c z n i e  z a s t o s o w a ć  o s t a t n i e  z d o b y c z e  n a  p o l u  l e c z n i c t w a  
s u c h o t ,  a  p r z y t e m  u w z g l ę d n i a ć  r ó w n o c z e ś n i e  w i $ l v f | | § i e  
s z c z e g ó ł y  w  c o d z i e n n e j  p r a k t y c e  s z p i t a l n e j  i d o m o w e j ,  t o  
j e s t  w ł a ś n i e  p r z e d m i o t e m  p r a c y  S .  S t e r l i n g a ,  k t ó r a  w y s z ł a  
j a k o  p o t r ó j n y  z e s z y t  ( N r  2 1 2 — 2 1 4 )  o s i e m n a s t e j  s e r y i  o d c z y ­
t ó w  k l i n i c z n y c h ,  w y d a w a n y c h  p r z e z  r e d a k c y ę  w a r s z a w s k i e j  
» G a z c t y  l e k a r s k i e j « .  M a t e r y a l ,  o b j ę t y  t ą  p r a c ą  n a  1 0 4  s t r o ­
n i c a c h ,  j e s t  b a r d z o  w i e l o s t r o n n y ,  a  w  s z c z e g ó ł a c h  n a d e r  
s t a r a n n i e ,  u m i e j ę t n i e  i c e l o w e j  o p r a c o w a n y .  O b e j m u j e  w  c z ę ­
ś c i  p i e r w s z e j  l e c z e n i e  o g ó l n e  d y c t e t y c z n o  -  f i z y c z n e ,  p r z y ­
c z e p  . a u t o r ,  n i e  w d a j ą c  s i ę  w  t e o r e t y c z n e  z a g a d n i e n i a ,  o g r a ­
n i c z a  s i ę  w y ł ą c z n i e  d o  s p r a w ,  n a s u w a j ą c y c h  s i ę  n a  k a ż d y m  
k r o k u  w  p r a k t y c e  l e k a r s k i e j .  R ó w n i e ż  i p r z y  o m a w i a n i u  
s w o i s t e g o  l e c z e n i a  t u b e r k u l i n ą  o b r a c a  s i ę  S t e r l i n g  p r a w i e  
w y ł ą c z n i e  n a  t e r e n i e  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j .  P o  k r ó t k i e m ,  
a  k r y t y c z n e m  o m ó w i e n i u  l e c z e n i a  o p e r a c y j n e g o ,  \ \ H ę le  u w a g i  
p o ś w i ę c a  a u t o r  l e c z e n i u  o b j a w o w e m u ,  m i e j s c o w e m u  i o g ó l ­
n e m u ,  o r a z  p o w i k ł a n i o m ,  k t ó r e  w  l e c z e n i u  s u c h o t  p ł u c n y c h  
t a k  w i e l k i e  m a j ą  z n a c z e n i e .

P r a c a  t a ,  o p a r t a  n a  o b s z e r n e m  d o ś w i a d c z e n i u  i  b a r ­
d z o  ś c i s ł e j  i  b y s t r e j  o b s e r w a c y i .  o r a z  d o l a i d n e j  z n a j o m o ­
ś c i  w a r u n k ó w  c o d z i e n n e j  p r a k t y k i  s z p i t a l n e j  i d o m o w e j ,  
s t a n o w i  b a r d z o  c e n n y  n a b y t e k  w  p o l s k i e m  p i ś m i e n n i c t w i e .  
P r z y p o m n ę ,  ż e  u  n a s  w  ( H i l i c y i  l e c z e n i e  i g r e / l i c y  p o  s z p i ­
t a l a c h  w l e c z e  s i ę  t y l k o  ż ó ł w i m  k r o k i e m  z a  p o s t ę p e m ,  p o ­
m i m o ,  ż e  w d r ó d  c h o r y c h  s z p i t a l n y c h  j e s t  c b o r o m n y  z a s t ę p  
g r u ź l i c z y c h .  P r a c a  S t e r l i n g a  s t a n o w i  b a r d z o  p o ż y t e c z n y  
w s k a ź n i k ,  j a k  w i e l e  m o ż n a  z r o s i ć  n a  t e m  p o l u ,  n a w e t  p r z y  
u ż y c i u  b a r d z o  s k r o m n y c h  ś r o d k ó w .  B l a s s b e r g .

P iśm ien n ic tw o  bieżące.X.

Chirurgia. 

P .  P .  T i t k o w g k i .  Odkażanie katgutu w parze
jodu. O a e d .  O b o z r .  1 9 1 1 ,  N r  6 ) .  A u t o r ,  p o r ó w n u j ą c  s p o s ó b  
C l a u a i u s a  ( o d k a ż a n i e  w  p ł y n i e )  z e  s p o s o b e m  M a r t y n o w a  
( o d k a ż a n i e  w i l g o t n e g o  k a t g u t u  w  p a r a c h  j o d u ) ,  o d d a j e  
p i e r w s z e ń s t w o  t e m u  d r u g i e m u  i d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  
ż e  k a t g u t  t r a k t o w a n y  p a r a m i  j o d u ,  j e s t  m o c n i e j s z y ,  p r ę d k o  
d a  s i ę  p r z y g o t o w a ć ,  j e s t  w  ś l r o d ^ u  n i t k i  l e p i e j  p r z e s y c o n y  
j o d e m ,  i t a k i  k a t g u t  w y s u s z o n y  j e s t  j a ł o w y  i  b a k t e r y o b ó j -
c z y , w i ę c e j  e l a s t y c z n y  i p r ę ż n y ,  ł a t w i e j  z a w i ą z u j ę  s i ę
w  w ę z e ł k i .  T o m a s z  C i c h o c k i .

W .  W i n o g r a d ó w .  W  sprawie rozpoznawania ro­
pni podprzeponowych. ( m t d .  O b o z r .  1 9 1 1 ,  N r  6 ) .  A u t o r  
z a s t a n a w i a  s i ę  n a l l  s y m p t o m a t o l o g i ą  r o p n i  P o d p r z e p o n o ­
w y c h ,  d z i e l ą c  j e  n a  c z y s t o - r o p n e  i g a z o w o - r o p n e .  Z  s z e r e g u  
z n a n y c h  o b j a w ó w ,  j a k o  t o :  1 )  r o z w o j u  s a m e j  c h o r o b y ,  m a j ą c e j  
z a  p u n k t  w y j ś c i a  w p r z ó d  o k r ą g ł y ,  a l b o  z a p a l e n i e  w y r o s t k a ,
2 )  b r a k u  k a s z l u  i p l w o c i i i 3 r n a  p o c z ą t k u  c h o r o b y ,  3 )  n i e ­
w i e l k i e g o  p r z e s u n i ę c i a  g r a n i c y  s e ^ c ^ i  4 )  m a ł e g o  r o z s z e r z e ­
n i a  o d p o w i e d n i e j  c z ę ś c i  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  —  n a j w i ę k s z e  z n a ­
c z e n i e  d l a  r o z p o z n a n i a  m a j ą  d a n e  Ł u k o w e  i w y s ł u c h o w e  
i  o b j a w  L i t t e n a .  O b j a w y ,  p s l p a z a n e  p r z e z  S e n a t o r a ,  j a k o  t o :
1 )  b ó l  w  d o ł k u  p o d s e r c o w y m  i w  o d p o w i e d n i e ! ? !  p o d ż e -  
b r z u ,  2 )  b ó l  i  n i e r u c h o m o ś ć  J a t ę g S g ł u p a ,  3 )  b o l e s n e  o d b i ­
j a n i e ,  4 )  u k ł a d a n i e  s i ę  c h o r e g o  n a  w z n a k ,  a  n i e  n a  c h o r y m

b o k u ,  j a k  t o  b y w a  p r z y  k l a s y c z n e j  o d m i e  p i e r s i o w e j ,  5 )  
z n a c z n y  o : Ł ę k  s k ó r y  n a  d o l n o  t y l n e j  c z ę ś c i  o d p o w i e d n i e j  
c z ę ś c i  E l a r k i  p i e r s i o w e j  —  n i e  m a j ą  w i e l k i e g o  z n a c z e n i a  
r o z p o z n a w c z e g o .  R e n t g e n o s k o p i a  r o z s t r z y g a  r o z p o z n a n i e .  
A u t o r  o p i s u j e  p r z y p a d e k  g a z o w o - r o p n e g o  r o p n i a  p q 3 p r z e -  
n o w e g o  z  k l i n i k i  p r o f .  J a n o w s k i e g o  ( K i j f p f ,  p o w s t a ł y  w s k u ­
t e k  o k r ą g ł e g o  w r z o d u  ż o ł ą d k a ;  p r z y p a d e k  b y ł  o p e r o w a n y  
( D r  W a k e r )  i  z a k o ń c z y ł  s i ę  w y z d r o w i e n i e m ! .

T o m a s z  C i c h o c k i .
L .  A .  O g a n i e s o w .  Przypadek pierwotnego urazo­

wego ropnia śledziony. ( M e d i c .  O b ( « r .  1 9 1 1 ,  N r  8 ) .  R o z ­
p a t r u j ą c  s z c z e g ó ł o w o  l i t e r a t u r ę  d a n e g o  p r z e d m i o t u ,  e t y o l o -  
g w ę ,  k l i a i k ę ,  r o z p o z n a n i e  i l e c z e n i e ,  p r z y t a c z a  O .  w ł a s n y  
p r z y p a d e k  r o p n i a  ś l e d z i o n y  u  c h o r e g o ,  k t ó r y  s p a d ł  z  w y ­
soka  n a  l e w 3 r b o k ,  a  ' w e  d w a  m i e s i ą c e  p o t e m  b y ł  o p e r o ­
w a n y ;  w  w y w i a d a c h  z i m n i c a .  A u t o r  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c e  
w n i o s k i :  1 )  R o p n i e  ś l e d z i o n 3 r s ą  r z a d k i e  i t r u d n e  d o  r o z ­
p o z n a n i a ,  s z c B g ó l n r e j ,  j e ś l i  r o z w i j a j ą  s i ę  w  p r z e b i e g u  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h .  2 )  D o k ł a d n e  i n a  c z a s i e  z r o b i o n e  r o z p o z n a ­
n i e  z m n i e j s z a  o d s e t e k  ś m i e r t e l n o ś c i  z  9 7 %  n a  2O ° / 0 - 3j j  
R o p n i e  u r a z o w e  p r ę d z e j  z j a w i a j ą  s i ę  u  p r z e w l e k l e  c h o i y c h  
i s ą  r z a d k o ś c i ą .  4 )  P o w i k ł a n i e  z a p a l e n i e m  o p ł u c n e j  j e s t  c z ę ­
s t e ;  d l a f l k  p r z y  r o p n y c h  z a p a l e n i a c h  o p ł u c n e j  t r z e b a  m i e ć  
n a  w g l ę d z i e  r o p n i e  J l o d p r z e p o n o w e ,  ś l e d z i o n y  i w ą t r o b B
5 )  R e n t g e n o s k o p i a  n i e  d a j e  j g c i s ł y c h  w y n i k ó w  d l a  r o z p o ­
z n a n i a .  6 )  P r ó b n e  n a k ł u c i e  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e  d l a  r o z ­
p o z n a n i a ,  n i e  j c s t l  j e d n a k  o b o j ę t n e  d l a  u s & r o j u ;  u j e m n y  
W 3 rn i k  n i c  n i e  r o z s t r z y g a ,  d o d a t n i  d a j e  w s k a z a n i e  d o  < J f j e -  
r a c y i .  T o m a s z  C i c h o c k i .

W .  N .  R ó ż a n ó w .  Chirurgiczne leczenie przewle­
kłego zaparcia stolca. ( M e d i c .  O b o z r .  1 9 1 1 ,  N r  7 ) .  Z a s t a -  
n a w i a j ą ć * ¥ i ’ę  p o k r ó t c e  n a d ' d z i a ł a n i e m  h o r m o n ó w ,  w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  p e r i s t a l t y k o r m o ą u  p r ż y  p r z e w l e k ł y c h  z a p a r c i a c h ,  r a ­
d z i  R .  w  t y c l i  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  n i c  n i e  p o m a g a ,  
w y k o n a ć  o p e r a c y ę  w  m y ś l  L a n e a .  R .  u p a t r u j e  b o w i e m  
p r z y c z y n ę  z a p a r c i a  w  r u c h o m e j  k i s z c e  ś l e p e j  ( c o e c u m  m o ­
b i l e ) ,  a l b o  w  j e j  n a d m i e r n e j  d ł u g o ś c i .  S k r a c a j ą c  k i s z k ę  
ś l e p ą ,  a  p r z y  r u c h o m o ś c i  j e j  p r z y s z y w a j ą c  k r e z k ę  d o  b o ­
c z n e j  ś c i a n y . )  o t r z e w n e j ,  o t r z y m a ł  a u t o r  n a  2 9  p r z y p a d k ó w  
z u p e ł n i e  d o b r e  w y n i k i  w  1 2 ,  L M 7  —  n i e z u p e ł n i e  z a d o w a l -  
n i a j ą c e ;  o  w y i j i k u  o p e r a c y i  u  r e s z t y  c h o r y c h  n i e  m i a ł  w i a ­
d o m o ś c i .  Z a  d r u g ą  p r z y c z y n ę  z a p a r c i a  u w a ż a  R .  c h o r o b ę  
H h f c h s p r u n g a ;  z  p o w o d u  j e j  o p e r o w a ł  1 1  p r z y p a d k ó w .  
W  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  b y ł y  z m i a n y  w  j e l i c i e  
g r u b e m ,  r o b i  R .  a n a s t o m o z ę  m i ę d z y  o d b y t n i c ą  i j e l i t e m  
b i o d r o w e m ,  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  r e k t o s i g m o i d o a n a s t o -  
m o z ę .  Z  w y n i k ó w  j e s t  H a d o w o l n ł M r .  T o m a s z  C i c h o c k i .

P i i  r e k  h a u  e r .  W  sprawie porażeń rdzeniowych.
( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  2 2 ) .  O  i i e  w c z e s n e  o p e r o ­
w a n i e  p r z y  z a p a l e n i u  p n z e d n i c l i  r o g ó w  r d z e n i a  n i e m a  ż a ­
d n e j  p o d s t a w y ,  o  t y i e  z n ó w  z a p o b i e g a w c z e  o r t o p e d y c z n e  
p o s t ę p o w a n i e  j e s t  b a r d z o  w s k a z a n e .  Z  b a d a ń  K o c h a  w i e i r g y  
ż e  z w y r o d n i e n i e  w  m i ę ś n i a c h  n a s t ę p u j e  w  r ó ż n y m  p r z e ­
c i ą g u  c z a s u  i  z a l e ż n i e  o d  s t a n u  t k a n k i .  J e ż e l i  t k a n k a  m i ę ­
ś n i a  u l e g ł a  z u p e ł n e m u  z n i s z c z e n i u ,  n i e m a  j u ż  n a t u r a l n i e  
m o w y  o  o d r o d z e n i u  s i ę  j e j ,  n a t o J n i a s t  n a j c z ę ś c i e j  z w y r o d n i e ­
n i e  j e s t  c z ę ś c i o w e ,  o g n i s k o w e  i o d r o d z e n i e  s i ę  j e s t  m o ż e -  
b n e ,  p r z y c z e m  j e d n a k  m u s i m y  u s t r o j o w i  d o p o m a g a ć ,  b y  
n i e  d o p u ś c i ć  d o  p r z y k u r c z e ń  m i ę ś n i  p r z e c i w n i c z y c h .  M i ę ­
s i e ń  n a w e t  z d r o w y ,  a l e  z a n a d t o  r o z c i ą g n i ę t y ,  s t a j e  s i ę  z r z a -  
s e m  z u p e ł n i e  n i e c z y n n y ,  n a t o m i a s t  p r z e z  z b l i ż e n i e  p u n k t ó w  
p r z y c z e p u  n i e r a z  w r a c a  i  c z 3 n m o ś ć .  I  z  t e - f f o  t e ż  p o w o d u  
p r z y  p o d o b n y c h  s p r a w a c h  s k r a c a m y  p u n k t y  p r z y c z e p u ,  
f a ł d u j e m y  t k a n k i ,  l u b  z a k ł a d a m y  o p a t r u n k i  n a  n o c  w  p o ­
ł o ż e n i u  k o r z y s t n e m ,  p r z e z  d z i e ń  k o ń c z y n ę  k ą p i ą c  l u b  s t o ­
s u j ą ?  m i e s i e n i e .  P .  p o d a j e  j M B i k i  l e c z n i c z e  p r z y  p o r a ż e ­
n i a c h  r d z e n i o “w \ m h  s t ó p  ( S p i t z f u s s ) .  Z  1 9  l e c z o n y c h ,  u  8  
o s i ą g n i ę t o  w  p o d a n y  p o w y ż e j  s p o s ó b  z u p e ł n e  w y l e c z e n i e ,  
a  m i a n o w i c i e  p r , z c z  p r z e c i ę c i e  ś c i ę g n a  A c h i l l e s a  i u s t a l e n i e  
k o ń c z y n y  n a  6  t 3 ą g o d n i  w  p o ł o ż e n i u  p i ę t o w e m .  U  9  i n ­
n y c h  b y ł o  j u ż  p o r a ż e n i e  m m .  p r o s t u j ą c y c h  p r z e d  o p e r a c y ą .
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P r z e d  w s a y s t k i e i n i  w i ę c  z a m i e r z o n e m i  p l a s t y k a m i  m i ę ś n i  
l u b  n e r w ó w  n a  w i ę k s z ą  s k a l ę  n a l e ż y  k o n i e c z n i e ^  s p r ó b o ­
w a ć  w s p o m n i a n ® o  p r o s t e g o  l e c z e n i a ,  a  z a r a z  p o  u s t ą p i e -  
n i u  o k r e s u  b o l e s n e g o  p r z « z  o d p o w i e d n i e  u ł o ż ą n i e  k o ń c z y n y  
z a p o b i e g a ć  w j n s t ą p i e n i u  p r z y k u r c z e ń  p o  s t r o n i e  z d r o w e j ,  
a  w y c i ą g a n i u  p o  s t r o n i e  c h o r e j .  K .

Położnictwo i ginekologia.
K .  S k r o b a n s k i j .  Zachowawcze pochwowe cięcie 

cesarskie. ( Ż u r n a l  a k u s z e r .  i ż e ń s k .  b o i .  1 9 1 1 ,  m a j ,  c z e r ­
w i e c ) .  S .  o p i s u j e  6  p r z y p a d k ó w  p o c h w o w - e g o  c i ę c i a  c e s a r ­
s k i e g o  z  p o w o d u  r z u c a w k i  ( 4  p r z y p . ) ,  o s t r e g o  z a n i k u  w ą ­
t r o b y  ( 1  p . )  i p r z e d w c i ^ j s n e g o  o d d z i e l a n i a  s i ę  ł o ż y s k a
( [  p . ) ;  4  p o ł o ż n i c e  w y z d r o w i a ł y  b e z  p o w i k ł a ń ,  2  z m a r ł y  
( z a n i k  w ą t r o b y  i r z u c a w k a ) ;  3  d z i e c i  u r o d z i ł o  s i ę  n i e ż y w o .  
W  5 p r z y p a d k a c h  o p e r a c y ę  w y k o n a n o  w e d ł u g  . s p o s o b u  
D i i h r s s e n a ,  a  w  1 w e d ł u g  B u m r a a  [ r o z c i ę c i e  t y l k o  p r z e ­
d n i e j  ś c i a n y  m a c i c y ) .  P o d  M j g f i s p e m  t e c h n i c z n y m  p p e r a c y a  
n i e  j e s t  t r u d n a  i m o ż e ,  z d a n i e m  S . ,  b y ć  w y k o n y w a n a  n a ­
w e t  w  p r ą k t y c e  p r y w a t n e j  w  m i e s z k a n i u  c h o r e j .  S .  s ą d z i ,  
i ż  n a l e t w '  r o z s z e r z y ć  w s k a z a n i a  d o  z a b f c g t > w  o p a r a ę y j n y c h  
p r z y  r z u c a w c e ;  l e k i  o d u r z a j ą c e  w  t e j  c h o r o b i e  n a l e ż y  s t o ­
s o w a ć  p r z e w a ż n i e  t y l k o  w  p r z y p a d k a c h  c i ą ż y  w c z e s n e j ,  
g d y  n f j i ż r . a  m i e ć  n a d z i e j ę  z a c h o w a n i a  c i ą ż y  d o  k o ń c a .

M .  P i e t k i e w i c z .
W .  B e k m a n .  Przyczynek do nauki o ciąży w rogu 

szczątkowym macicy. ( Ż u r n a ł  a k u s z e r .  i ż e ń s k .  b o i .  1 9 1 1 ,  
m a j  i c z e r w i e c ) .  B .  o p i s u j e  p r z y p a d e k  c i ą ż y  w  r o g u  s z c z ą t ­
k o w y m  m a c i c y ,  o p e r o w a n y  z  w y n i k i e m  p o m y ś l n y m .  U  p i e r ­
w i a s t k i  2 2 - l e t n i e j  p o  3  J/ 2 -  m i e s i ę c z n e j  p r z e r w i e  w  m i e s i ą ­
c z k o w a n i u  z j a w i ł o  s i ę  d ł s . i g < S > t r w a ł e  n i c o b l i t e  k r w a w i e n i e  m a ­
c i c z n e ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  p o w t a r z a ł o  s i ę  c o  3  t y g o d n i e .  O d  
c z a s u  d o  c z a s u  b y ł y  b o l e  b a r d z o  s i l n e ;  r a z  j e d e n  c h o r a  
z e m d l a ł a .  B a d a n i e  s t w i e r d z i ł o ,  i ż  m a c i c a  n i e  j e s t  p o w i ę ­
k s z o n a ;  z  p r ( j v e j  s t r o n y  z n a l e z i o n o  g u z  n i e r u c h o m y  w i e l ­
k o ś c i  p i ę ś c i ,  ś c i ś l e  z  m a c i c ą  p o ł ą c z o n y .  W  c z a s ^  o p e r a c y i  
r o z p o z n a n o  c i ą ż ę  w  p r a w y m  r o g u  S z c z ą t k o w y m .  P ł ó d  d ł u ­
g o ś c i  2 0  c m  u l e g ł  m u m i f i k a c y i .  B .  z w r a c a  u w a g ę  n a  t r u ­
d n o ś c i  r o z p o z u a w c z e  c i ą ż y  w  r o g u  s z c z ą t k o w y m ,  k t ó r a  j e ­
d n a k ,  j a k  w s k a z u j e  p i ś m i e n n i c t w o  z  l a t  o s t a t n i c h ,  n i e z b y t  
r z a d k o  s i ę  z d a r z a .  D o  r .  1 9 0 4  s t a t y s t y k a  W e i t h a  w y k a z a ł a  
I O O  p r z y p a d k ó w ;  o d  t e g o  o z a s u  o p i s a n o  4 5  n o w y c h  p r z y ­
p a d k ó w .  M .  P i e t k i e w i c z .

M .  M i r o n  o  w .  W  sprawie leczenia krwotoków ma­
cicznych u dziewic i dziewcząt. ( Ż u r n a ł  a k u s z .  i ż e ń s k .  
b o i .  1 9 1 1 ,  m a j  i c z e r w i e c ) .  W  p r z y p a d k a c h  u p o r c z y w y c h  
k r w o t o k ó w  m a c i c z n y c h  i m i e s i ą c z k i  k r w o t o k o w e j  u  d z i e ­
w i c  i d z i e w c z ą t  p o l e c a  M . ,  o b o k  l e c z e n i a  o g ó l n e g o ,  s w ó j  
s p o s ó b  l e c z e n i a  m i e j s c o w e g o ^  s t o s o w a n y  o d  k i l k u  l a t  z  b a r ­
d z o  d o b r y m  w y n i k i e m .  S p o s ó b  M .  p o l e g a  n a  s y s t e m n t y -  
c z n e m ,  c o d z i e n n c m  w s t r z y k i w a n i u  d o  w n ę t r z a  m a c i c y  n a ­
l e w k i  j o d o w e j  n a  p ó ł  z  k w a s e , m  k a r b o l o w y m .  M .  w p r o w a ­
d z a  d o  p o c h w y  p r z e z  o t w ó r  b ł o n y  d z i e w i c z e j  c i e n k i  ' w z i e r ­
n i k  C u s c o  ( u ż y w a n y  z w y k l e  d o  b a d a n i a  k i s z k i  s t o l c o w e j )  
i u s t a i i w s s l y  c z ę ś ć  p o c l f t v o w ą ,  w s t r z y k u j e  d o  m a c i c y  l e k  
z S i p o m o c ą  s t n f y k a w k i  B r a u n a .  P i e r w s z y c h  2 - — 3  w s t r z y k i -  
w a ń  w y k o n y w a  s i ę  t y l k o  d o  s z y j k i  m g c i c z n e j ,  a  n a s t ę p n i e  
d o  j a m y  m a c i c y .  D z i e w c z ę t a  o d  l a t  1 3  z n o s z ą  d o s y ć  i e k k o  
t e n  r ę k o c z y n .  M .  t w i e r d z i ,  i ż  - w z i e r n i k  g r u b o ś c i  p a l c a  w s k a ­
z u j ą c e g o ,  o s t r o ż n i e  w p r o w a d z o n - y ,  n i e  s p r a w i a  p r a w i e  n i ­
g d y  r o z d a r c i a  b ł o . n y  d z i e w i c z e j ;  w y j ą t e k  s t a n o w i  o c z y w d -  
ś c j e  » h y m e n  c r i b n f o r m e «  i t .  p .  P o  p r z e p r o w a d z e n i u  w i ę ­
k s z e j  s e r y i  w s t r z y k i w a l i  ( z w y k l e  3 ^  m i e s i ą c z k i  u s t a w a ł y  
z u p e ł n i e  w  c i ą g u  p a r u  m i e s i ę c y ,  a  p ó ź n i e j  z j a w i a ł y  s i ę  p r a ­
w i d ł o w o .  N i e k t ó r e  z  l e c z o n y c h  p r z e z  M .  w f e z ł y  p o  w y z d r o ­
w i e n i u  z a  m ą ż  i p r z e b y ł y  c i ą ż ę  p r a # d d ł o * v ą .

M .  P i e t k i e w i c z .
N .  B o g o r a z .  Zapalenie wyrostka robaczkowego, 

a narządy płciowe kobiece. ( Ż u r n a ł  a k u s z .  i ż e ń s k .  b o i .  
1 9 1 1 ,  m a j  i c z e r w i e c ) .  N a  z a s a d z i e  s p o s t r z e ż e ń  w ł a s n y c h  
i p r z y p a d k ó w ,  f e ę b r a n y c h  z  p & m i e n n i c t w a ,  d o c h o d z i  B .  d o

n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  P o m i ę t y  u k ł a d a m i  n a c z y n i o ­
w y m i  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  i p r z y d a t k ó w  m a c i c z n y c h  
n i e m a  z w i ą z k u  b e z p o ś r e d n i e g o ;  w  s t o s u n k u  . w z a j e m n y m  
s p r a w  c h o r o b o w y c h  w  t y c h  n a r z ą d a c h  o d g r y w a j ą  r o l ę  
p r z e w a ż n i e  z m i a n y  m e c h a n i c z n e  \ y s k u t c k  z r o s t ó w .  2 )  P o ­
w i k ł a n i e  c h o r o l r y  p r z y d a t k ó w  l u b  c i ą ż y  s p r a w ą  z a p a l n ą  
w y r o s t k a  j e s t  n a d e r  n i e p o m y ś l n e ,  s z c z e g ó l n i e  w  p r z y p a d ­
k a c h  p r z e d z i u r a w i e n i a  w y r o s t k a  i t w o r z e n i a  [ s i ę  r o p n i a .  3 )  
Z a b i e g i  c h i r u r g i c z n e  z m n i e j s z a j ą  ° / 0 z e j ś ć  n i e p o m y ś l n y c h ,  
a l e  p r z e w a ż n i e  w ó w c z a s ,  g d y  o p e r a c y a  m o ż e  b y ć  w y k o n a n a  
n a  z i m n o ,  k u  c z e m u  d ą ż y ć  n a l e ż y  w s z e l k i m i  s p o s o b a m i .
4 )  P r z y  w s p ó l n y m  p r z e b i e g u  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  i s c h o r z e ­
n i a  p r z y d a t k ó w ,  s z c z e g ó l n i e  j e ś l i  s i ę  p r z e p u s z c z a  o b e c n o ś ć  
r o p n i a ,  n a l e p y  r o z c i ą ć  p o w ł o k i  b r z u s z i r e  u  z e w n ę t r z n e g p  
b r z e g u  m i ę ś n i a  p r o s t e g o  l u b  z a p o m o c ą  c i ę c i a  f a l i s t e g o  w e ­
d ł u g  F i o d o r o w a .  M .  P i e t k i e w i c z .

S a z o n o w .  Cięcie cesarskie pochwowe. ( M c d i c .  
O b o z r .  1 9 1 1 ,  I ^ r  7 ) .  A u t ó r  s z c z e g ó ł o w o "  z a s B m a w i a j ą c  s i ę  
n a d  m e t o d ą  D i i h r s s e n a ,  m o d y f i k a c y ą  B u m i n a ,  K r ó n i g a ,  D ó -  
d e r l c i n a ,  n & d  w s k a z a n i a m i  i p r z e c i w w s k a z a n i a m i  d l a  t e j  
o p e r a c y i ,  p r z y t a c z a  6  w ł a s n y c h  p r z y p a d k ó w  ( 4  p r z y  r z u ­
c a w c e ,  2  —  p r z y  n i z k i e m  u s a d o w i e n i u  ł o ż y s k a ,  1 —  p r z y  
z a k a ż e n i u )  i d o c h o d z i  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  P o ­
c h w o w e  c i ę c i e  c e s a r s k i e  j e s t  w s k a z a n e  t a m ,  g d z i e  p o t r z e b a  
s z y b k o  o p r ó ż n i ć  m a c i c ę ,  p r z y  n i e p r z y g o t o w a n y c h  c z ę ś c i a c h  
m i ę k k i c h  i t a m ,  g d z i e  s ą  z n a c z n e  t r u d n o ś c i ,  a l b o  z u p e ł n a  
n i e m o ż n o ś ć  p o r o d u  w s k u t e k  z m i a n  c h o r o b o w y c h  s z y j k i  
m a c i c z n e j .  T o m a s z  C i c h o c k i .

Sprawy T owarzystw naukowych.

Polskie Towarzystwo lekarskie w Kijowie.
P o s i e d z e n i e  z  d .  23. l u t e g o  1911.

O b e c n y c h  2 5  c z ł o n k ó w .  P r z e w o d n i c z y  k o l .  T r z e b i ń s k i .
1 )  K o i .  N  o  w  i ń  s  k  i.  T e o d o r  E s c h ę J i c h .  ( W s p o m n i e n i e  

p o ś m i e r t n e ) .
2 )  K o l .  T .  C i c h o c k i :  Polyserositis. W  o b s z e r n y m  

w y k ł a d z i e  p r z y t a c z a  p r e l e g e n t  p o g l ą d y  r ó ż n y c h  a u t o r ó w  n a  
t ę  j e s z c z e  z a g a d k o w ą  i r ó ż n i e  r o z u m i a n ą  i n a z y w a n ą  c h o ­
r o b ę  ( c h o r o b a  P i c k a ,  B a m b e r g e r a ,  p e r i r i s c c r i t i s  r i u c h a r d a ,  
e x p r e s s i o n  d ’ u n e  d i a t h e s e J f i b r e u s e - L a n c e r e a u ? : ,  e i n e  A r t  j a m  
a b r o s e r  D i a t h e s e  R o s e n b a c h a ,  p e r i t o n i t i s  a d h a c s i v a  e t  i n -  
d u r a t i v a  N o t h n a g l a ,  p e r i t o n i t i s  d e f o n u a n s  K l e b s a ,  p o l y s e r o ­
s i t i s ,  p o l y s c r i t i i ) §  z a s t a n a w i a  s i ę  n a d  e t y o l o g i ą  i s y m p t o m a ­
t o l o g i ą  t e g o  c i e r p i e n i a  i p r z y t a c z a  w ł a s n e  4  p r z y p a d k i  z  k l i ­
n i k i  P r o f .  J a n o w s k i e g o  ( K i j ó w ) ,  z  k t ó t y c h  w  d w u  w y k o n a n o  
s e k c y ę ,  a  w  j e d n y m  b a d a n i e  d r o b n o w i d o w e .  N a  p o d s t a w i e  
w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  i p i ś m i e n n i c t w a  d o c h o d z i  p r e l c g e n l  
d o  w n i o s k u ,  ż e  » p o i y s e r o s i t i s «  j e s t  t o  » s u i  g e n q | i s «  g r u ­
ź l i c a  b ł o n  s u r o w i c z y c h .  W ;  t y m  k i e r u n k u  j e d n a k  p o t r z e b n e  
s ą  j e s z c z e  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w e  b a d a n i a  k l i n i c z n e ,  a n a t o m o -  
p a t o i o g i c z n e  i d o ś w i a d c z a l n e ,  a  t a k ż e  o b s z e r n i e j s z e  s t u d y a  
n a d  d z i a ł a n i e m  t o k s y n  b a k t e r y j n y c h ,  w  d a n y m  p r z y p a d k u  
t u b e r k u l o ż ^ n  ( e n d o t o k s y a , w z g l ę d n i e  e g ż o t o k s y n  g r u ź i i  
c z y c h )  n a  t k a n k i ,  —  n a  b ł o n y  s u r o w i c z e .  ( S t r e s z c z e n i e  
w ł a s n e ) .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  k o l .  G i l e w i c z ,  ż e  t ę  f o r m ę  
c h o r o b o w ą  s p o t y k a  s i ę  s t o s u n k o w o  n i e r z a d k o  w ś r ó d  ż o ł  
n i e r z y  w  k i i o w s k i m  s z p i t a l u  w o j s k o w y m  i z ą . p y t u j c ,  c z y  
s t o s o w a n o  s w o i s t e  l e c z e n i e  t u b e r k u l m ą ? —  K o l .  C i c h o c k i :  
P r o f .  W i c z k o w s k i  z e  L w o w a  s t o s o w a ł  s u r o w i c ę  M a r m o r k a ,  
l e c z  f j e z  d o d a t n i c h  w y . n i k ó w .  —  K o l .  J a n u s z k i e w i c z  u w a ż a  
c h o r o b ę  z a  r z a d k ą ;  s p o s t r z e g a ł  3  p r z y p a d k i ,  p r z y c z e m  p r z y  
s e k c y a c h  n i e  z n a l e z i c f f l o  a n i  r a z u  k o m ó r e k  o l b r z y m i c h .  —  
K o i .  R e m i ń s k a  n a d m i e n i a ,  ż e  c o  d o  w y n i k ó w  l e c z n i c z y c h ,  
w i d z i a ł a  j e d e n  p r z y p a d e k ,  g d z i e  s t o s o w a n i e  n i e b i e s k i e g o  
ś w i a t ł a  d a ł o  z n a c z n e  p o l e p s z e n i e .  —  K o l .  N o w i ń s k i :  P i ś m i e n ­
n i c t w o  p e d y a t r y c z n e  m a ł o  m ó w i  o  t e j  c h o r o b i e .  H e u b n e r
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o p i s a ł  u  m a ł y c h  d z i e c i  » p o l y s e r o s i t i s  p u r u l e n t a « .  N .  o b s e r ­
w o w a ł  p r z e z  3  l a t a  d z i e c k o  d o t k n i ę t e  t ą  c h o r o b ą ,  u  k t ó ­
r e g o  n a  s e k c y i  z n a l e z i o n o  t y l k o  g r u z e ł k i  n a  o s i e r d z i u  i p o ­
w i ę k s z o n e  g r u c z o ł y  c h ł o n n e .  —  K o l .  G i l e w i c z  z a z n a c z a ,  ż e  
n i e k i e d y  u  o s ó b  z m a r ł y c h  w  p o d e s z ł y m  w i e k u  z n a j d u j e  s i ę  
p r z y  s e k c y a c h  z m i a n y ,  p r z y p o m i n a j ą c e  n a p o t y k a n e  p r z y  
» p o l y s e r o s i t i s « ,  m i a n o w i c i e  p r z y  c h o r o b i e  o p i s a n e j  p r z e z  
G r a s s e t a ;  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  s i c  n i e  
z n a j d u j e .  —  K o l .  S o c h a c k i :  P r z y  f o r m i e  G r a s s e t a  m a m y  
d o  c z y n i e n i a  z  p r z e s i ę k a m i ,  z a ś  p r z y  » p o l y s e r o s i t i s «  z  w y ­
s i ę k a m i .  N a z w y :  » p o l y s e r o s i t i s ,  p l e u r o p e r i t o n i t i s ,  c i r r h o s e
c a r d i o p n e u m o n i q u e «  d o t y c z ą  j e d n e j  i t e j s a m e j  p o s t a c i  c h o ­
r o b o w e j .  —  K o l .  C i c h o c k i :  W y s i ę k  w  o p ł u c n e j  i j a m i e  
b r z u s z n e j  n i e  - w y s t a r c z a  j e s z c z e  d l a  r o z p o z n a n i a ;  p S w i e  z a ­
w s z e  b y w a  j e d n o c z e s ' n i ę  w y s i ę k  w  o s i e r d z i u .

3 )  K o l .  G i l c i w i c z  p r z e d s t a w i a  i  o b j a ś n i a  s p o s ó b  u ż y ­
w a n i a  stalagmometru Traubego.

4 )  K o l .  J. F u  d a l e  o  w  s k  i p o k a z u j e  p r e p a r a t  r e s e k o -  
w a n e g o  j e l i t a ,  p r z e d s t a w i a j ą c y  wgłobienie c i e n k i e g o  j e l i t a  
w  g r u b e  z jednoczesnem zawęźleniem d o p r o w a d z a j ą c e g o  
o d c i n k a  j e l i t a  c i e n k i e g o .  J .  F u d a k o w s l c i .

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu.
XVI. Ogólne doroczne naukowo - administracyjne posiedzenie 

w dniu 11 (24) lutego 1911 r.

( D o k o ń c z e n i e ,  o b .  N r  21) .
i )  S p r a w o z d a n i e  K o m i s y i  r e w i z y j n e j  o d c z y t a ł  j e j  p r e ­

z e s  D r  W i e r c i ń s k i :  W  d n i u  4  l u t e g o  1 9 1 1  m y ,  p o d p i ­
s a n i  c z ł o n k o w i e  k o m i s y i  r e w i i ż y j n e j ,  p r z e j r z e l i ś m y  i s p r a w ­
d z i l i ś m y  k s i ę g i  r a c h u n k o w e , p a p i e r y  u s p r a w i e d l i w i a j ą c e  i s u m y  
»  Z w i ą z k u  r o l s k i e g o  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w ?  w T e t e r s b u r g u « ,  
z  c z e g o  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  w s z y s t k i e  p o z y c y e  p r z y c h o d o w e  
i r o z c h o d o w e  z g a d z a j ą  s i ę  w  z u p e ł n o ś c i  z  p o d a n e m i  w  r a ­
c h u n k a c h  p r z e z  s k a r b n i k ó w .  O g ó l n y  s t a n  p o s i a d a n i a  k a s y  
» Z w i ą z k u «  w y n o s i  2 1 6 7 - 1 3  f f . ,  z  k t ó r e j  t o  s u m y  2 1 1 3 - 2 3  r s .  
u l o k o w a n e  j a k o  c o n t o  c ó r r e ą t a t  N r  2 2 9 0  » Z w i ą z k u «  w  P e -  
t e r s b .  O d d z i a l e  W a r s z a w .  B a n k u  h a n d l o w e g o  i  5 3 - 8 8  r s .  
w  g o t o w i z ' n i e  u  s k a r b n i k a  » Z w i ą z k u «  D r a  C h i ń s k i e g o .

K o m i s y a  r e w i z y j n a  u w a ż a  z a  s w ó j  o b o w i ą z e k  p r o s i ć  
s k a r b n i k a  o  1 )  ś c i s ł e  p r z e s t r z e g a n i e  z g o d n o s ' c i  N N  p a a y c y i  
p r z y c h o d o w y c h  w  k s i ę d z e  r a c h u n k o w e j  z  t a k i e m i ż  p o z y -  
c y a m i  w  k w i t a r y u s z a c h ,  a  d l a t e g o  n a l e ż a ł o b y  r o z p o c z ą ć  r o k  
1 1 9 1  o d _ N r  2 8 2  z  o p u s z c z e n i e m  N r ó w  2 9 0  i 2 9 3  ( N r  2 9 0  
b i g i  p r z e z  o m y ł k ę  w y d r u k o w a n y  i z o s t a ł  j j n i s z c z o n y ,  N r  z a ś  
2 9 3  j u ż  z o s t a ł  w p i s a n y  w  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  1 9 1 0  r . )  
i 2 )  o  w y m a g a n i e  o d  c z ł o n k ó w  » Z w i ą z k u « ,  p r z e d s t a w i a j ą ­
c y c h  d o  o p ł a t y  r a c h u n k i ,  a b y  w  n i c h  ś c i ś l e  b y ł o  w y m i e ­
n i o n e ,  n a  j a k i  c e l  p i e n i ą d z e  b y ł y  w y d a n e .  P o d p i s a l i :  U .  W i e r ­
c i ń s k i ,  I .  W a c h o w s k i ,  A .  K a r n i c k i .

M y ,  p o d p i s a n i  c z ł o n k o w i e  k o m i s y i  r e w i z y j n e j  w  d n i u  
4  l u t e g o  1 9 1 1  p r z e j r z e l i ś m y  i s p r a w d z i l i ś m y  k s i ę g ę  r a c h u n ­
k o w ą ,  d o w o d y  d e p o z y t o w e  i s u m y  k o m i t e t u  b u d o w y  s z p i ­
t a l a  p o l s k i e g o  p r z y  » Z w i ą z k u  P o l s k i m  l e k a r z y  i p r z y r o d n i ­
k ó w  w  P e t e r s b u r g u «  z a  r o k  1 9 1 0 ,  z  c z e g o  s i ę  o k a z a ł o ,  ż e  
w s z y s t k i e  r a c h u n k i  i d o c h o d y  z a p i s a n o  w  z u p e ł n y m  p o ­
r z ą d k u .  W  d .  1 s t y c z n i a  1 9 1 1  r o k u  k a p i t a ł  k o m i t e t u  s k ł a d a  
s i ę  z  n a s t ę p u j ą c y c h  p o z y c y i :  1 )  1 9 - 3 4  r s .  z n a j d u j e  s i ę  w  g o -  
t p w i z h r i e  u  s k a r b n i k a  k o m i t e t u  D r  H a t t o w s k i e g o ,  2 )  3 6  s z t u k  
4 ^ / 2  ^/o o b l i g a c y i  P e t e r s b .  m i e j s k i e g o  T o w .  k r e d y t ,  p o  1 0 0  r s .  
w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  k a ż d a  i 1 0 0 0  r s .  w  g o t ó w c e ,  u l o k o w a ­
n y c h ,  i a k o  p o ż y c z k a  u  i n ż .  k o m u n i k a c y i  W a s i l i e w a ,  z a  p o ­
k w i t o w a n i e m  z w y c z a j n e m ,  w y d a n e m  d .  1.  s t y c z n i a  1 9 1 0  r .  
n a  i m i ę  D r  J a n a  H a t t o w s k i e g o ,  3 )  n a  r a c h u n k u ^ b i e ż ą c y m  
N r  2 0 1 1  w  l p Ś t e r s b .  O d d z i a l e  h a n d l .  B a n k u  w  W a r s z a w i e  
5 7 5 - 7 1  r s . ,  4 ) ,  1 o b l i g .  4 1/ 2 %  P e t e r s b .  m i e j s k .  T o w .  K r e d y t ó w ,  
w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  I O O O  r s .  u l o k o w a n a  z a  p o k w i t o w a n i e m  
N r  1 3  1 3  o d  d n i a  3  l i p c a  1 9 0 8  r .  w  P e t e r s b ,  o d d z i a l e  b a n k u  
h a n d l ó w ,  w  W a r s z a w i e  5 )  I o b l i g .  4 Y 2  M i k o ł a j e j & s k .  m i e j s k .  
T o w a r z .  K r e d y t ,  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  1 0 0  r s .  u l o k o w a n a  z a  
p o k w i t o w a n i e m  N r  1 7 9 9  o d  1 8  s t y c z n i a  1 9 1 1 r .  w  t y m ż e

B a n k u ,  c o  i p o z y c y a  4 .  6 )  1 p r e m i ó w k a  B a n k u  s z l a c h e c ­
k i e g o  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  I O O  r s .  s e r y a  1 2 0 6 0  N r  1 0  z n a j ­
d u j ą c a  s i ę  w  r ę k u  u j t l m r b n i k a  D r  H a t t o w s k i e g o .

K o m i s y a  r e w i z y j n a  u w a ż a  z a  s w ó j  o b o w i ą z e k  w y p o ­
w i e d z i e ć  z d a n i e ,  ż e  u w a ż a  l o k o w a n i e  k a p i t a ł ó w  k o m i t e t u  
w  r ę k a c h  p r y w a t n y c h  z a  n i e s t o s o w n e  i u z n a j e  z a  n i e z b ę d n e  
z a k u p i e n i e  z a  w s z y s t k i e  s u m y  k o m i t e t u  p a p i e r ó w  p r o c e n ­
t o w y c h  i l o k o w a n i e  i c h  w y ł ą c z n i e  w  B a n k u .  P o d p i s a l i :  U .  
W i e r c i ń s k i ,  1. W a c h o w s k i ,  A .  K a r n i c k i .

P r e z e s  w  i m i e n i u  Z g r o m a i i z e n i a  s k ł a d a  p o d z i ę k o w a ­
n i e  m  t a k  w y c z e r p u j ą c e  s p r a w o z d a n i a ,  k t ó r e  n a j w y m o w ­
n i e j  ś w i a d c z ą  o  r o z w o j u  » Z w i ą z k u * ,  i  p o d a j e  j e  d o  z a t w . i e r -  
d z f e n i a .  Z g r o m a d z e n i e  z a t w i e r l l z a  w s z y s t k i e  s p r a w o z d a n i a .

11)  I n ż .  j e n e r .  [ E u g e n i u s z  K ą t k o w s k i  w y g ł o s i ł  r z e c z  
p .  t .  O wyjaławianiu (sterylizacyi) wody zapomocą ozonu 
i promieni pozafioletowych. M ó w c a ,  s c h a r a k t e r y z o w a w s z y  
4  d o t ą d  u ż y w a n e  s p o s o b y  w y j a ł a w i a n i a  w o d y ,  p r z e z n a c z o ­
n e j  d o  u ż y t k u ,  j a k o  t o :  t e r m i c z n y ,  c h e m i c z n y ,  o z o n o w y
1 p o z a f i o l e t o w y ,  d o d a j *  ż e  t e r m i c z n y  n i c  n a d a j e  s i ę  d o  w y ­
j a ł a w i a n i a  w o d y  w  w i e l k i c h  i l o ś c i a c h ,  c o  j e s t  n i e z b ę d n e  
d l a  p o t r z e b  m i a s t a .  C o  d o  s p o s o b u  c h e m i c z n e g o ,  t o  n i e  m a  
o n  d o t ą d  z a s t o s o w a n i a  C v R o t e y i ,  p o  m i m # ,  ż e  c i e s z y  s i ę  u z n a ­
n i e m  w  A n g l i i  i  A m w c e  i j j j j s t  p r a w i e  n a j t a r ł S y .  H i g i e ­
n i ś c i  r o s y j S J c y  k i e r u j ą  s i ę  t e m ,  a ż e b y  d o  w o d y  n i e  d o d a w ą ć  
ż a d n y c h  p i e r w i a s t k ó w  c h e m i c z n y c h .  P r ę l p g e n t  p r z e c h o d z i  d o
2  p o z o s t a ł y c h  s y s t e m ó w :  z a p o m o c ą  o z o n u  i p r o n s j e n i  p o z a ­
f i o l e t o w y c h  i o k r e ś l a  i c h  w a r t p . s ' ć ,  p r z e d s t a w i a j ą c  i ® c e n i a j ą c  
o z o n a t o r y  s y s l e m u  S i e m e n s a  i 0 ’ s f e m u  O t t o .  M ó w c a  z a ­
z n a c z } ? ! ,  ż e  o z o n  z a b i j a  d r o b n o u s t r o j e ,  a  n i e  p a l i ,  j a k  t o  
m y ś l ą  w o g ó l e .  P r ą t e k  o k r ę ż n i c y  z n a j d u j e  s i ę  w  z n a c z n e j  i l o ­
ś c i  w  k a ż d e j  w o d z i e  i n a j w i ę c e j  o p i e r a  s i ę - d z i a ł a n i u  o z o n u ,  
w i ę c e j ,  a n i ż e l i  u s t r o j e  c h o r o b o t w ó r c z e .  J c ż q l i  w i ę c  p r z y  d z i a -  
ł p t i i u  o z o n u  p r ą t j i g i  o k r ę ż n i c y  w  d a n e j  w o d z i e  n i e m a ,  t o  
o z n a c z a  t o ,  ż e  d r o b n o u s t r o j ó w  c h o r o b o t w ó r c z y c h  w  n i e j  
z u p e ł n i e  n i e m a .  P r e l e g e n t  w y j a ś n i ł ,  w  j a k i  s p o s ó b  o d b y w a  
s i ę  o z o n a c y a  w o d y  n a  s t r o n i e  p e t e r s b u r s k i e j ,  d o d a j ą c ,  ż e  
s t a c y a  t a  j e s t  n a j w i ę k s z ą  w  ś w i e c i e .  C o  d o  p r z y r z ą d ó w  d l a  
s t o s o w a n i a  p r o m i e n i  p o z a f i o l e t o w y c h ,  t o  p r e l e g e n t  z a t r z y ­
m a ł  s i ę  p r z e c l g w s z y s t ł f i e m  n a  s y s t e m i e  N o g i e r ,  a  p o t e m  
w s k a z a ł  n a  p r z y r z ą d y  H e w i t t a ,  W e s t i n g h a u s a  i B i l i o n  D a -  
g H i e r r e a .  N a j o d p o w i e d n i e j s z e  n a j ń ę c i e  w y D 0 f i i ; 2 2 0  w o l t .  W  r a -  
& i e ,  g d y b y  l a m p k a  z  k w a r c u  z g a s ł a ,  p r z y r z ą d y  t e  s ą  z a o p a ­
t r z o n e  w  u r z ą d z e n i e ,  k t ó r e  a u t o m a t y c z i S e  z a r a z  p r z i B w  
w o d y  z a t r z y m u j e .  I s t n i e i ą  . r ó w n i e ż  i p r z y r z ą d y  p o k o j o w e ,  
l e c z  d z i a ł a n i e  i c h  j e s t  n i e p e w ? n e  i u r z ą d z e n i e  d e l i k a t n e .  T a k  
p r z y j  s t o s o w a n i u  o z o n u ,  j a k  i p r o m i e n i  p o z a f i o l e t o w y c h ,  w o d a  
n e w s k a ,  j a k o  z a w i e r a j ą c a  o p r ó c z  d r o b n o u s t r o j ó w  b a r d z o  
w i e l e  c z ą s t e c z e k  o r g a n i c z n y c h ,  m u s i  b y ć  p r z e d t e m  p o d d a n a  
k o a g u l a c y i  z  n a s t ę p n e m  f i l t r o w a n i e m  w o b e c  t e g o ,  ż e  o b e ­
c n o ś ć  t y c h  c z ą s t e c z e k  o s ł a b i a  d z i a ł a n i e  o z o n u  i p r o m i e n i  
u l t r a f i o l e t o w y c h .  C o  s i ę  t y c z y  k o s z t ó w ,  t o  s p o s o b y  t e  m a ł o  
s i ę  r ó ż n i ą  i  w  o b e c n e j  c h w i l i  z e  s o b ą  w s p ó ł z a w o d n i c z ą ,  b p  
i o z o n a c y a  i d z i a ł a n i e  l a m p y  z  k w a r c u  d a j ą  j e d n a k o w o  
d o b r e  w y n i k i .  T a k  n p .  w  N i c e i  i s t n i e j e  w o d a  o z o n o w a n a  
1 r o k ,  a  d u r  b r z u s z n y  z m n i e j s z y ł  s i ę  o  7 5 0 ?0 w  p o r ó w n a n i u  
z  ł a t a m i  g o r s z e m i ,  a  o  5 5 %  z  l a t a m i  l ę p s z e m i .  M ó w c a  o d ­
d a j e  p i e r w s z e ń s t w o  o z o n o w a n i u  p r z e d  s t o s o w a n i e m  p r o m i e n i  
p o z a f i o l e t o w y c h  i z a z n a c z a ,  ż e  z n a c z n a  c z ę ś ć  P e t e r s b u r g a  
w k r ó t c e  b ę d z i e  z a o p a t r z o n a  w  w o d ę  o z o n o w a n ą  w  w i e l k i c h  
i l o ś c i a c h .

I n ż .  K .  S t a n A e w s f e i  z a p y t u j e  p r e l e g e n t a ,  d l a d ^ j o  j ń a -  
s e k  s p r o w a d z a n o  z  F r a n c y i .  —  P r e l e g e n t :  W o b e c  t e r n y  ż e  
k o r z y s t a n o  z  p a t e n t o w a n e g o  p r z y r z ą d u ,  w i ę c  z  p o c z ą t k u  
ś d ś l e  s t o s o w a n o  s i ę  d o  p r z e p i s u ,  o b e c n i e  j u ż  b ę d z i e  u ż y ­
w a n y  m a t e r y a ł  m i e j s c o w y .  —  C h e m i k  I. S z a b ł o w s k i  w r ó ­
c i ł  u w a g ę  c o  d o  l a m p  z  k w a r c u ,  ż e  l a m p y  t e  p a l ą  s i ę  n a j  
w y ż e j  4 0 0  g o d z i n ,  p o c z e m  j u ż  g i n ą  p r o m i e n i e  p o z a f i o l e -  
t o . w e .  —  I n ż .  S t a n i s z e w s k i  p r z y p  q | M z a ,  ż e  w o d a  o z o n o w a n a ,  
w j i a d a j ą c  d o  r u r  n i e o c z y s z c z o n y ^ i ,  t r a c i  o z o n  i s t a j e  s i ę  
d o b r e m  ś r o d o w i s k i e m  d l a  r o z w o j u  d r o b n o u s t r o j ó w ;  p r z y  
s t o s o w a n i u  z a ś  p r o m i e n i  p o z a f i o l e t o w y c h  t e g o  b y ć  n i e
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m o ż e .  —  P r e z e s  w  i m i e n i u  Z B o n j j r i e e n i a  s k ł a d a  p r e l e g e n ­
t o w i  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e ;  z a  t a k  z a j m u j ą c y  , ę > d c z y t .

I I I .  D o c  D r  K .  N o i s z e w s k i  w y g ł d s j ł .  r z e c z  p .  t . : 
Odczuwanie światła i barw we dnie i o zmroku. ( R z e c z  
d r u k o w a n a  w  » D z i e n n i k u  P e t e r s b u r s k i m *  z  r o k u  1 9 1 1  
[ 5  l u t f H i ,  N r  3 3 0 ) .  P r e z e s  w  i f t i e n i u  Z g r o m a d f e t i i a  s k ł a d a  

p r e l e g e n t o w i  s e r d e c z n e  p o d z i ę l E w a n i e  z a  t a k  z a j m u j ą c y  
i p o u c z a j ą c y  o d c z y t .

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p o s i e d z e n i a :  I ) 
N a  m o c y  § §  2 6  i 2 7  u s t a w y  d n l B n a n o  c z ę ś c i o w e g o  l o s o ­
w a n i a ,  z  j y n i k u  k t ó r e g o  u s t ę p u j ą  z  K o m i s t y i  r e j j ś f i z j ę j n e j  p p .  
M a t u s z e w s k a  i W a c h o w s k i .  N a  i c h  m i e j s c e  j e d n o m y ś l n i e  w y ­
b r a n i  z o s t a l i :  P r o f .  D r  M .  R a c z y ń s k i  i i n ż .  k o m .  J a n  B e r -  
k i e w i c z .  2 )  N a  c z ł o n k ó w  r z e c z y w i s t y c h  z o s t a l i  w y b r a n i :  D r  
A d o l f  G ł a d k i ,  D r  J a n  C z e k a m B / s k i ,  D r  W a n d a  S z c z a w i ń s k a ,  
I n ż - m e c h  W a c ł a w  C h r z a n o w s k i ,  p r o w i z .  B o l e s ł a w  T a r a s i e ­
w i c z ,  p  J M  z .  W a c ł a w  M i e r z w i ń s k i ,  p r o w i z .  M i c h a ł  L u k o m a ,  
p r o w i z .  W i n c e n t y  K a r o b l i s .  3 )  P r e z e s  p o d n o s i  s p r a w ę  l o d o ­
w a n i a  p i e n i ę d z y  i n a b y w a n i a  b i l e t ó w  l o t e r y j n y c h  c e l e m  
z a s i l a n i a  k a p i t a ł u  n a  b u d o w ę  s z p i t a l a ,  d o d a j ą c ,  ż e  s p r a w ę  
t ę  p o r u s z a  d l a t e g o ,  g d y ż  k o m i s y a  . r e w i z y j n a  p o  r a z  d r u g i  
p o d k r e ś l a  s p r z e c z n o ś ć  z  u s t a w ą  c o  d o  l o k o w a n i a  k a p i t a ł u .  
P r e z e s  d o d a j e ,  ż e  s p r a w a  t a  b y ł a  p o r u s z o n a  j u ż  w  R a d a ®  
i o b e c n i e  p r o s i  Z g r o m a d z e n i e  o  w y p o w i e d z e n i e  z d a n i a .  —  
P r o f .  Z i e m a c k i  s ą d z i ,  ż e  n a l e ż y  w y c o f a ć  p i e n i ą d z e  z  r ą k  
p r y w a t n y c h ;  I n ż .  K o t a r s k i  p o d n o s i ,  ż e  k a ż d a  P s i ^ u c y a  n a ­
u k o w a  p o w i n n a  l o k o w a ć  s w e  k a p i t a ł y  w  p e w n y c h  b a n k y i c h  
i p a p i e r a c h ,  a  n i e  w  r e i l a c h  p r y w a t n y c h .  D r  U l i ń s k i  u z n a j e  
z a  m o ż l i w e  u m i e s z c z a n i e  p i e n i ę d a M  w  r ę k a c h  p r y w a t n y c h ,  
a l e  w y ł ą c z n i e  n a  w e k s e l ,  D r  W i e r c i ń s k i  d o d a j e ,  ż e  k a r t k a  
n a  t e  1 0 0 0  r s .  n o s i  c h a r a k t e r  p r y w f i t ą y ,  a l b o w i e m  w y d a n a  
j<§|t  n i e  n a  i m i ę  »  Z w i ą z k u *  l e c z  n a  i m i ę  D r  H a t t o w s k i e g o ,  
D o c .  S o w i ń s k i  w n o s i ,  a ż e b y  s p r a w ę  t ę  r o z s t r z y g n ą ć  p r z e z  
g ł o s o w a n i e .  —  D r  H a t t o w s k i  z a p y t u j e ,  j a k  p o s t ą p i ć  z  p o ­
ż y c z k ą  p r e m i o w ą ;  p i e n i ą d z e  z  r ą k  p r y w a t n y c h  i r i o g Ą  b y ć  
n a z a j u t r z  w y c o f a n e .  7— P r e z e s  p o d d a j e  s p r a w ę  g ł o s o w a n i u :  
U c h w a l o n o  b e z w ł o c z n i e  w y c o f a ć  r o o o  r s .  t  r ą k  p r y w a t n y c h ,  
z a ś  p o ż y c z k ę  p r e m i o w ą  z a t r z y m a ć .  4 )  P o n o w n i e  o m a w i a n o  
s p r a B U  p o m o c y  l e k a r s k i e j  w  t w z y t u ł k u  k s .  O k o ł o - K u ł a k a  
z a  r o g a t k ą  N a r w s k ą  p r z y  u l .  U s z a k c B s k i e j .  5 )  P r o f .  Z a l e s k i  
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  K r a k o w i e  p o w s t a j e  T o w a r z y ­
s t w o  m u z e u m  e t n o g r a f i c z n e g o ,  z a z n a c z a ,  i ż  k i e r o w n i k i e m  
b ę d z i e  e ł t n o g r a f  i a n t r o p o l o g  P r o f .  D r  J u l i a n  T a l k o - H r y n -  
c e w i c z ,  z n a n y  z e  s w y c h  p r a c  w  S y t y e . r y i  i M o n g o l i i  i  g o ­
r ą c o  z a l e c a  s k ł a d a n i e  o f i a r  n a  t e r  o e l  d o n i o s ł y .  6 )  D r  Z a ­
k r z e w s k i  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  d l a  b r a k u  c z a s u  n i e  
m o ż e  n a d a l  p e ł n i ć  o b o i p i ą z k ó w  w i c e p r e z e s a  K o m i t e t u  b u ­
d o w y  s z p i t a l a  p o l s k i e g o  w  P e t e r s b u r g u ,  k t ó r e  l o  o b o w i ą z k i  
o b e c n i e  s k ł a d a  w  ( r ę c e  R a d y .  R a d a  w  i m i e n i u  Z g r o m a ­
d z e n i a  w y r a ż a  D r  Z a k r z e w s k i e m u  ż a l  z  p o w o d u  u s t ą p i e n i a  
i g o r ą c e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  t a k  ś w i ę t a ®  w y n i k i  m a t e r y a l n e  
j « o  p r a c y  d l a  f u n d u s z ó w  s z p i t a l a  i u c h w a l a  z a p r o s i ć  n a  
w i c e p r e z e s a  K o m i t e t u  D r  M a r c i n k i e w i c z a .

S e k r e t a r z :  S o w i ń s k i .

Posiedzenie lekarzy ambulatoryum kliniki neurologiczno- 
psychiatrycznej w Krakowie, 

z  dnia 2 maja 1911.

i )  L a n d  a  u  i L u s t g a r ł n .  Tumor cerebri. W .  K .  
1 1  l e t n i  c h ł o p i e c ,  z g ł o s i ł  s i ę  r k /  a i n b u l a t o r y u m  k l i n i k i  n e u ­
r o l o g .  z  p o w o d u  b e z w ł a d u  r ę k i  o d  d n i  p i ę c i u .  B r a k  o b c i ą ­
ż e n i a  d z i e d z i c z n e g o ,  w  S ź c z e g l r l n o ś c i  c o  d o  g r u ź l i c y  i k i t y .  C h o r y  
c i e r p i  o d  l a t  k i l k u  n a  m i e r n e  b ó l e  g ł o w y  z  w y m i o t a m i .  5 
d n i  p r z e d  z g ł o s z e n i e m  s i ę  d o  k l i n i k i  w y s t ą p i ł a  b e z  p o p r z e ­
d z a j ą c y c h  z w i a s t u n ó w  ( a u r a ,  p a r a e s t h e s i a c )  p a d a c z k a  J a c k ­
s o n a  w  z a k r e s i e  p r a w e j  s t r o n y  t w l r z y  i p r a w e j  r ę k i .  N a ­
p a d ó w  t ™ c h  b y ł o  w  p i ę c i u  d n i a c h  k i l k a .  T r z e c i  n a p a d  m , i a ł  
c h a r a k t e r  n a p a d u  p a d a c z k o w e g o  o f f l A l n e j a o  z  u t r a t ą  p r z y -  
t o m r w ł ś c i  i p o  n i m  w y s t ą p i ł o  p o r a ż e n i e  r ę k i  p r a w e j .

O s o b n i k  d o b r z y  o d ż y w i o n y ,  b a z  z n a m i o n  d e B n e r a c y j -  
n y c h ,  p o d  w z g l ę d e m  p s y c h i c z n y m  p r a w i d ł o w y  C z a s z k a  b e z  
ś l a d ó w  u r a z u ,  l e k k o  b o l e s n a  w  o k o l i c y  c z o ł j f s g l j  p o  o b u  
s t r o n a c h .  U s t n a  g a ł ą ź  n e r w u  t w a r z o w e g o  p r a w e g o  w y b i t n i e j  
z a j ę t a ,  n i ż  p o  s t r o n i e  l e w e j .  N e u i i t k - e t  o f d e m a  n .  o p t i c o r u m  
o c .  u t i i u s g u e ,  p ł ^ i e c i p .  o c .  s i n .  I n n e  n e r w y  c z a s z f o w e  b e z  
z m i a n .  K o ń c z y n a  g a r n a  p r a w a  n i e c l o w ł a d i j a ,  n a j w i o t s z e  u p o ­
ś l e d z e n i e  o b w o d o w o ,  W s z y s t k i e  o d r u c h y  ś c i ę g n i s t e  i o k o -  
s t n e  p o  s t r o n i e  p r a w e j  ż y w s z e ,  n i ż  p o  l e w e j .  N a p i ę c i e  m i ę ­
ś n i o w e  n i e c o  z w i ę k s z o n e  w  p o r ó w n a n i u  z e  s t r o n ą  l e w ą .  
L e k k i  s t o p i e ń  b e z ł a d u  ( a t « j q S .  B r a k  j a k i c h k o l w i e k  z a b u ­
r z e ń  c z u c i a .  O d r u c h  k o l a n o w y  p r a w y  n i e c o  ż y f f l s z y ,  n i ż  
l e w y ,  p o d e s z w o  w y '  p r a w y  z a ś  H Ł s z y .  N a  p o d s t a w i e  t y c h  d a ­
n y c h  r o z p o z n a n o  g u z  w  o k o l i c y  o ś r o d k ó w  r u c h o w y c h  p o  
s t r o n i e  l e w e j  i t o  w  z a k r e s i e  z a k r ę t u  p o ś r o d k o w e g o  p r z e d ­
n i e g o  w  o k o l i c y  o ś r o d k a  r ę k i .  —  W  d y s k u s y i  p r z y j ę t o  
j e d n o m y ś l n i e  t a k  r o z p o z n a n i e ,  j a k  i o k r e ś l e n i e  s i e d z i b 3 r g u z a ,  
w y ł ą c z a j ą c  n a  p o d s t a w i e  d a n y c h  f i z y c z n y c h  t a k  z a t r u c i a ,  
j a k  p a d a c z k ę  j a c k s o n o w s k ą  n a  t l e  h i s t e r y c z n c m  i z a p a l e n i e  
o p o n  g r u ź l i c z e  l u b  r o p n e .  C o  d o  p r z y r o d y  g u z a  s k ł o n i o n o  
s i ę  d o  p r z y j ę c i a  n o w o t w o r u ,  o c z e k u j ą c  j e d n a k  w y n i k u  o d ­
c z y n u  W a s s e r m a n n  i f i p p r o .  W o b e c  r o z p o z n a n i a  u z n a n o  
w s k a z a n i e  d o  z a b i e g u  o p e i ' a c y j n < | g o  i s k i e r o w a n o  c h o r e g o  n a  
k l i n i k ę  c h i r u r g i c z n ą .

2 )  B o r o w i e c k i  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  
r o z p o z n a n i e  w a h a  s i ę  m i ę d z y  nowotworem, a guzem gru­
źliczym mózgu. K a z i m i e r z  J . ,  l a t  T 2 ,  c h g r y  o d  r o k u  1 9 0 7 .  
R o d z i n a  m a t k i  o b a r c z o n a  g r u ź l i c ą ,  p o n a d t o  n e r w o w a .  C h o r y

I w  k i l k a  d n i  p o  u r o d z e n i u  m i a ł  » k o m v u l s y e « .  N a s t ę p n i e  
w e  w r z e ś n i u  1 9 0 7  p e w n e g o  d n i a  m ó w i ł  n i a p o z u m i a l ^  m y ­
l i ł  s i ę  w  p a c i e r z u  i c h w y t a ł  s i ę  z a  g ł o w ę .  P o ł o ż o n y  d o  
f ó ż k a  m ó w i ł  o d  r z e c z y .  W  k i l k a  g o d z i n  p ó ź n i e j  p o w r ó c i ł  
s t a n  p r a w i d ł o w y .  W  k i l k a  d n i  b ó l e  w  k r ę g o s ł u p i e  i p o t y ­
l i c y ,  w  r ę c e  i n o d z e  p r a w e j .  C h o r y  n a z y w a  p r z e d m i o t y  
f a ł s z y w i e ,  c h o ć  d o b r z e  j e  r o S b p z n a j e ;  z e z ,  p o d w ó j n e  w i d z e ­
n i e ,  c z a s e m  s z t y w n i e n i e  p r a w e j  l ę k i  i n o g i .  T e n  s t a n  p o  
k i l k u  t y g o d n i a c h  u s t ę p u j e ,  p o z o s t a j ą  j e d n a k  b l i z k o  p r z e z  
r o k  b ó l e  i  z a w r o t w  g ł o w y ,  j a k o t e ż  o s ł a b i e n i e  p r a w y ć h  k o ń ­
c z y n .  W e  w r z e ś n i u  1 9 0 8  w  n o c y  k i l k a k r o t n i e  n a p a d y  p o ­
ł ą c z o n e  z  c h r a p a n i e m ,  z, k t ó r y c h  d o b u d z i ć  m o ż n a  c h o r e g o  
p o  k i l k u n a s t u  m i n u t a c h ;  r a z  w  n a p a d z i e  z e s z t y w n i e n i e  r ę k i  
p r a w e j .  P o d o b n e  n a p a d y  w  1 9 0 9  i 1 9 1 0 .  C h o r y  c z a s e m  m ó ­
w i ł  n i e z r o z u m i a l e  i s j f e r ż y ł  s i ę ,  i ż  n i e  m ó g ł  t e g o  p o w i e d z i e ć ,  
c o  c h c i a ł ;  r a z  z a u w a ż o n o  s k r z y w i e n i e - t w a r z y  w  p r a w o .  O d  
p o c z ą t k u  r o k u  u b i e g ł ę g o  p o s t ę p u j ą c e  o s ł a b i e n i e  w z r o k u .  O d  
1 6  k w i e t n i a  i ^ j i o  p r z e a * k i l k a  d n i  d r g a w k i ;  r a z  z a u w a ż o n o ,  

i ż  d r g a w k i  r o z p o c z ę t y  s i ę  w  t w a r z y ,  p r z e S f l -  n r l  ą ą k f l p r a w ą ,  
w r e s z c i e  n a  p r a w ą  n o g ę ,  a  p o t e m  s t a ł y  s i ę  o g ó l n e m i .  T r z y ­
k r o t n i e  o d d a ł  c h o r y  p o d c z a s  t y c h  n a p a d ó w  b e z w i e d n i e  
m o c z .

B a d a n i e  n e u r o l o g i c z n e  s t w i e r d z a  j e d y n i e  z a n i k  o b u  
n e r w ó w  w z r o k o w y c h ,  z r e s z t ą  z a ś  b r a k  w s z e l k i c h  o b j a w ó w  
s o m a t y c z n y c h .  O b j a w  W a s s e r m a n a  u j e m n y ,  o d c z y n  M o r o  
n i e p e w n y ,  n a t o m i a s t  o d c z y n  p r e c y p i t a c y j n y  t u b e r k u l i n y  z  s u ­
r o w i c ą  k r w i  d o d a t n i .  ( P r a c o w n i a  D r a  P u t e r m a n a  w  S o ­
s n o w c u ) .

W  d y s k u s y i  k o l .  B o r o w i e c k i ,  j a k o t e ż  P r o f .  P i l t z  
o ś w i a d c z a j ą  s i ę  r a c z e j  z a  g u z e m  g r u ź l i c z y m  m ó z g u  n a  p o d ­
s t a w i e  b r a k u  w z m a g a j ą c y c h  s i ę  o b j a w ó w  w z r a s t a j ą c e g o  c i ­
ś n i e n i a  ś f ó d m ó z g o w e g o  i d o d a t n i e g o  o d c z y n u  c o  ę l o  ( g r u ­
ź l i c y .  P o d n i e s i o n o  r ó w n i e ż  n i e p e w n o ś ć  w y w i a d ó w  c o  d o  
d o m n i e m a n e j  p a d a c z k i  J a c k s o n a ,  a  b r a k l w  t y m  k i e r u n k u  
w ł a s n y B  s p o s t r z e ż e ń .  W s k a z a ń  d o  e w e n t u a l n e g o  z a b i e g u ,  
c h i r u r g i c z n e g o  n a  p o d s t a w i e  t y c h  d a n y c h  n i e  z n a l e z i o n o .

3 )  K o l .  J a s i e ń s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  M j  B .  l a t  1 3  
z  r o z p o z n a n i e m  pląsawicy u osoby histerycznej. O d  
p o c z ą t k u  k w i e t n i a  1 9 1 1 r u c h y  p l ą s a w i c z e  g w a ł t o w n e  w  z a ­
k r e s i e  r ą k ,  n ó g ,  c a ł e g o  t u ł o w i a ,  z  p o c z ą t k u  t r u d n o ś ć  w  m o ­
w i e ,  n a s t ę p n i e  z u p e ł n a  n i e m o ż n o ś ć  m ó w i e n i a  i  p o t y k a n i a  
p ł y n ó w ,  k t ó r e  w y l e w a j ą  s i ę  p r z e z  n o s .  C h o r a  n i e  f n o ż e  c h o ­
d z i ć ,  p a d a ,  m a  l i c z n e  z d a r c i a  n a s k ó r k a .  R o d z i c e  p o d a j ą  j a k o  
c h a r a k t e i y s t y c z n e  z ł o ś l i w o ś ć  i d r a ż l i w c g ć  u s p o s o b i e n i a  c h o ­
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r e j ,  p o t ę g o w a n e  o g r o m n i e  o d  c z a s u  c h o r o b y .  O b c i ą ż e n i e  
d z i e d z i c z n e :  A l k o h o l i z m  o j c a ,  j e g o  o b o j g a  r o d z i c ó w ,  c a ł e g o  
r o d z e ń s t w a ,  o r a z  g r u ź l i c a ,  r ó w n i e ż  a l k o h o l i z m  z e  s t r o n y  m a ­
i k i .  M a t k a  s t w i e r d z a  u  c ó r k i  w i e l k i e  i n t e r e s o w a n i e  s i ę  ż y ­
c i e m  p ł c i o w e m  W  s t y c z n i u  o b e c n e g o  r o k u  p i e r w s z a  m e n -  
s t r u a c y a ,  k t ó r a  j u ż  w i ę c e j  n i e  w y s t ą p i ł a .

B a d a n i e  w y k a z a ł o  m n i e j s z ą  n i e c ó  s p r a w n o ś ć  k o ń c z y n y  
g ó r n e j  p r a w e j ,  o r a z  o b n i ż e n i e  w s z j y s t k i c h  o d r u c h ó w  ś c i ę -  
g n i s t y c h .  z w d a s z c z a  k o l a n o w y c h  O d r u c h u  b r z u s z n e g o  w y ­
w o ł a ć  n i e  m o ż n a .  N a d e r  w y b i t n e  i g w a ł t o w n e  r u c h y  p l ą -  
s a w i c z e .  j u ż  p o d c z a s  p i e r w s z e g o  b a d a n i a  g w a ł t o w n o ś ć  r u ­
c h ó w  n i e c o  z ł a S b d n j a ł a ,  n a t o m i a s t  c h o r a H b k a r ż y  s i ę  n a  o s ł a ­
b i e n i e  w z r o k u ;  l i c ®  p a l c e  n a  d w a  k r o k i .  U ® K . s z c ! B n o  c h o r ą  
w  s z p i t a l u .  N a  d r u g i  d z i e ń  b a d a n i e  m c k a z n j e  u s t f f i p i f i i e  
d o l e g l i w o ś c i  w z r o k o w y c h ,  c h o r a  m ó w i ,  j e  i p i j e  I D b f i S e ,  r u ­
c h y  “ p l ą s a w i c z e  p o z o s t a ł y ,  g j re  s ł a b ę . j B O b s c r w l i c y a  b e z p o ś r e ­
d n i a  c h o r e j  s t w i e r d z i ł a  n i e w ą t p l i w y  o b r a z  p l ą s a w i c y ,  s z y b k i e  
z a ś  z m i a n y  w  t y m  o b r a z i e ,  b e z s p r z e c z n y  w p ł y w  p o d d a w a n i a  
n a  p r z e b i e g  s p r a w y ,  j a k o t e ż  w y w i a d y  c o  d o  o b c i ą ż e n i a  
d z i e d z i c z n e g o ,  p l ą s a w i c y  u  s i o s t r y ,  c h a r a k t e r u  c h o r e j ,  j e j  p e ­
w n e g o  p o d n i e c e n i a  p ł c i o w e g o  ( t a k i ć  i m e n s t r u a c y a ) ,  u z a s a ­
d n i a ł y  p r z y j ę c i e  p o d k ł a d u  h i s t e r y c z n e g o .

4 )  K o l .  D ą b r o w s k i  p r z e d s t a w i a  3  1 - l e t n i e g o  c h o r e g o  
S t .  C z .  O b a r c z e n i a  d z i e d z i c z n e g o  n i e m a .  P r z e d  5 l a t y  z a ­
z i ę b i e n i e ,  b ó l e  w  k r z y ż a c h ,  n o g a c M  o d  t e g o  c z a s u  n o g i  
s ł a b s z e .  P o c z ą t e k  o b e c n e j  c h o r o b j j j  o z n a c z a  c h o r y  n a '  p o ­
c z ą t e k  b i e ż ą c e g o  r o k u .  W  t y m  c z a s i e  u c z u c i e  z i m n a  i c i e r ­
p n i ę c i a  w  p o d e s z w a c h ,  p o d o b n e  w r a ż e n i a  p ó ź n i e j  w  g o l e n i a c h  
i u d a c h ;  o d  m a r c a  o s ł a b i e j i j e  i K S I T i c z y n  d o l n y c h ,  p o t ę g u j ą c e  
s i ę  t a k ,  i ż  2 3  k w i e t n i a  c h o r y  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h  c h o d z i ć  n i e  
m o ż e .  O d  m a r c a  u t r u d n i e n i e  w  o d d a w a n i u  m o c z u  i s t o l c a .

B a d a n i e  w y k n f e u j e  b r a k  o b u s t r o n n y  d o l n y c h  o d r u c h ó w  
b r z u s z n y c h  ( g ó r n e  p r a w i d ł o w e ) ,  b r a k  o d r u c h ó w  m o s z n o w y c h ,  
k u r c z o w e  p o r a ż e n i e  p o p r z e c z n e ,  P m i t n i e j s z e  p o  s t r o n i e  p r a ­
w e j .  z e  z n a c z n e m  w z m o ż e n i e m  o d r u c h ó w  ś c i ę e m s l y c h ,  o b ­
j a w e m  B a b i ń s k i e g o  p o  s t r o n i e  p r a w e j ,  d r g a m e m  p a d a c z k o -  
w a t e m  ( c l o n u s  . v e r u § ) » r : r e p k i  J f e & e j  o b u  s t S p .  O d r u c h ó w  p o ­
ś l a d k o w y c h  i  o d b y t o w y c h  n i e  s t w i a r d z o n o .  Z n a c z n e g o  s t o ­
p n i a  z a b u r z e n i a  c z u c i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w  k o ń c z y n a c h  
d o l n y c h  i  d o l n e j  c z ę ś c i  b r z u c h a ,  s i ę g a j ą c e  k u  g ó r z e  A ż  d o  
o k o l i c y ,  o d p o w i a d a j ą c e j  X .  s e g m e n t o w i  g r z b i e t o w e m u .  N a  
p o d s t a w *  t y c h  o b j a w ó w  p r z y j m u j e  k o l i  D ą b r o w s k i  poprze­
czne zapalenie rdzenia, s t a n o w c z o  j iW Ł a l f  n i e  w y ł ą c z a j ą c  
n o w o t w o r u  r d z e n i a .

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.

( 18—22 l i p c a  1911).

W  d a l s z y m  c i ą g u  z g ł o s z o n o  n a s t ę p u j ą c e  w y k ł a d y :
w  s e k c y i  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :
6 § ® L .  M a ń k o w s k i  ( K m p a r k ó w ) :  B a d a n i e  z a p o m o c ą  k w 3  

S t y o n a r y u s z a  z a j j j ^ b u  p o j ę c i o w e g o  ( i n w e n t a r z a  i n t e l i g e n c y i )  u  l u ­
d z i  u m y s ł o w o  z d r o w y c h .  70)  B o h d a n o w i c z  ( N i c e a ) :  P r z y c z y n e k  
d o  b a d a ń  n a d  d z i a ł a n i e m  s u r o w i c y  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  M a r m o r k a .  
7' i y  Ż u ł a w s k i  ( G o r l i c e ) :  I.  T a c h y c a r d i a  w  g r u ź l i c y  p ł u c .  72)
T e n ż e :  K i l k a  u w a g  o  l e c z e n i u  g r u ź l i c y  p ł u c  p r o m i e n i a m i  s ł o ń c a  
( h e l i o t ó s r a p i a ) .  73) M .  R e i c h e n s t e i n  ( z  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  U n i -  
w w s y t e t u  w e  L w o w i e ) :  W  s p r a w i e  p o d z i a ł u  e t y o l o g i c z n e g o  c u ­
k r z y c y .  74)  J u l i u s z  W i ś n i e w s k i :  V i t i l i g o .

W  s e k c y i  m e d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :
38)  P r o f .  J. P r u s  ( L w ó w ) :  O  u s y p i a n i u  z a p o m o c ą  e l e k t r y ­

c z n o ś c i .  39)  T e n ż e :  D z i a ł a n i e  p r ą d ó w  o  W y s o k i e m  n a p i ę c i u  
i c z ę s t e j  z m i e n n o ś c i  n a  s e r c e .

W  s e k c y i  c h i r u r g i c z n e j :
36) P r o f .  B .  K a d e r  ( K r a k ó w ) :  R e s e k c y a  k ą t n i c y  i j e l i t a  

n J b e g o .  37)  N j j s s e t ł f e l d  ( K r a k ó w ) :  Z w ę ż e n i a  i n i e d r o ż n o ś c i  j e -  
L p o  o p e r a c y a c h  o s t r y c h  r o p n y c h  z a p a l e ń  w y r o s t k a  r o b a c z k o ­

w e g o .  38)  T e n ż e :  T e n d o l y s i ł s  i n e u r o l y s i s .  39)  D o c .  R a d l i ń s k i  
( K r a k ó w ) :  W  s p r a w i e  n a r k o z y  p a n t o p o n e m  -  s k o p o l a m . - e t e h e r r  
40)  L .  M i e c z k o w s k i  ( P o z n a ń ) :  O  u s y p i a n i u  z a p o m o c ą  w e r o n a l u ,  
p a n t o p o n u  i m i e s z a n i M f e e t e r i i  z  c h l o r o f o r m e m .  41)  RI.  D e h n e l  
( K r a k ó w ) ®  Z n i e c z u l e n i e  ż y l n e  s p o s o b e m  B i e r a .  42J  Z a r e m b a  ( H o -  
s i a t y n ) :  O  w y n i k a c h  o d k a ż a n i a  p o l a  o p e r a c y j n e g o  j o d y n ą .  43) 
T e n ż e :  D e m o n s t r a c y e  p r e p a r a t ó w :  a )  w ś l i z n i ę c i a  g l i s t y  d R t c h a ­
w i c y  z  u d u s z e n i e m ; -  b )  k a m i e n i a  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o ,  p o w s t a ­
ł e g o  d o k o ł a  f a s o l i .  44)  L .  M i e c z k o w s k i  ( P o z n a ń ) :  S t o s u n e k  n e ­
r e k  d o  j e l i t a  g r u b e g o .  45)  D o c .  R a d l i ń s k i  ( K r a k ó w ) :  M e n i n g o c e l e  
s a c r a l i s  a n t e r i o r .  46)  D j ^ c .  Z a l e w s k i  ( L w ó w ) :  W p ł y w  z w ę ż e ń  g ó r ­
n y c h  d r p g ^  o d d e c h o w y c h  n a  k r ą ż e n i e  i o f f i d y c h a n i e .  47,) W i e s e r  
( L w ó w ) :  D w a  p r z y p a d k i  g ą s i e n i c  m u c h  w  u c h u .  48)  T e n ż e :  G e o ­
g r a f i c z n y *  r o z k ł a d  p r z y p a d k ó w  t w a r d z i e l i  w  G a l i c y i  w s c . h .  49) 
P r o f .  J u r a s z  ( L w ó w ) :  O  f i z y o l o g i c z n y c h  s t o s u j m S c h  t r z e c h  d ź w i ę ­
k ó w  m o w y :  i ,  y ,  j  —  w  g ł o s o w ń i .  50)  T e n ż e :  O  l e c ż ę n i u  p r z e r o ­
s t ó w  m u s z l i  d o l n e j .  S l ^ I d t w i n o w i c z  ( L w ó w ) :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .  
N a  z g ł o s z o n e  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  ż y c z e n i e  c h i r u r g ó w  w a r s z a w ­
s k i c h  p o r u s z o n a  b ę d z i e  s p r a w a  1 e  c  z  P n  i a  o s t r y c h  z a p a l e ń  
w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  R e f e r a t  o b j ą ł  A .  Z a w a d z k i  ( W a r ­
s z a w a ) .

D a l s z e  z g ł o s z e n i a  o d c z y t ó w  u p r a s z a  s i ę  a d r e s o w a ć :  P r o f .  
D r  B .  K a d e r ,  K r a k ó w ,  K l i n i k a  c h i r u r g i c z n a ,  K o p e r n i k a  40. C h o ­
r z y ,  s p r o w a d z e n i  p r z e z  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u  d o  p r z e d s t a w i e n i a  
z n a j d ą  p o m i e s z c z e n i e  w  K l i n i c e  c h i r u r g .  K o p e r n i k a  40. S z c z e g ó  
ł o w y  p o r z ą d e k  d z i e n n y  p o s i e d z e ń  u k a ż e  s i ę  p r z e d  s a m y m  Z j a z d e m .

Henryk Braun.
('Wspomnienie pośmiertne).

J e s z c z e  n i e  p r z e b r z m i a ł a  ^ w i e ś ć  o  z g o n i e  d w ó c h  s ł y n n y c h  
m i s t r z ó w  s t a r e j  c h i r u r g i i , a  z n o w u  p o n o s i  c h i r u r g i a  n i e m i e ­
c k a  n o w ą  s t r a t ę .  W  G e t y n d z e  z m a r ł  n a g l e  I i e n r y k  B r a u n .  
W  ż y c i u  t e g o  c z ł o w i e k a  c i ą g l e  c i e r p i e n i e  i n i e s z c z ę ś c i e  s p l a t a ł o  
s i ę  z e  s ł a w ą .

P o  o d b y c i u  s t u d y ó w  u n i w e r s y t e c k i c h  p o ś w i ę c i ł  s i ę  B r a u n  
p i e r w o t n i e  f i z y o l o g i i ,  c o  t e ż  o d b i ł o  s i ę  d o d a t n i o  n a  p ó ź n i e j s z e j  
j e g o  d z i a ł a l n o ś c i .  W r  1873 h a b i l i t o w a ł  s i ę  z  z a k r e s u  f i z y o l o g i i  
w  G i e s s e n ,  l e c e  j u ż  z a i a z  p o t e m  p o c z u ł  p o w o ł a n i e  d o  c h i r u r g i i ,  
z o s t a ł  a s y s t e n t e m  S i m o n a  w  H e i d e l b e r g u ,  a  p o .  ś m i e r c i  t e g o ż  
a s y s t e n t e m  C z e r n e g o .  W  r .  1875 h a b i l i t o w a ł  s i ę  z  z a k r a s u  c h i ­
r u r g i i ,  a  w  3 l a t a  p ó ź n i e j  z o s t a ł  p r o f e s o r e m  n a d z w y c z a j n y m .  
N a s t ę p n i e  p r o w a d z i !  o d d z i a ł  w  M a n n h e i m ,  p o t e m  k l i n i k ę  w  J e ­
n i e ,  M a r b u r g u ,  K r ó l e w c u ,  a  w  k o ń c u  i w  G e t y n d z e .

W  p e ł n i  ż y c i a  i s z c z ę ś c i a  s t r a c i ł  m ł o d ą  ż o n ę ,  c o  r z u c i ł o  
c i e ń  s m u t k u  n a  j e g o  c a ł e  ż y c i e .  W  k i l k a  l a t  p o t e m  d o t k n ę ł o  g o  
d r u g i e  n i e s z c z ę ś f i e .  W s k u t e k  s i l n e g o  z a k a ż e n i a  i r o p i e n i a  g r u ­
c z o ł ó w  p a c h o w y c h  m u s i a ł  p o d d a ć  s i ę  i c h  w y c i ę c i u ,  c o  p ® c i ą g ł o  
z a  s o b ą  p r z e w l e k ł y  o b r z ę k  k o ń c z y n y ,  c i ą g ł e  z a p a l e n i a  i r ó ż ę .  D l a  
c h i r u r g a  t o  r z e c z  p r z e c i e ż  s t r a f o n a !  M i m o  t y c h  c i o s ó w  p r a c o w a ł  
B r a u n  a ż  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i ,  a  ś m i e r ć  w y r w a ł a  g o  n a g l e  o d  
p r a c y .

I m i ę  j e g o  ł ą c z y  s i ę  ś c i ś l e  z  p o s t ę p a m i  c h i r u r g i i  b r z u s z n e j ,  
c h i r u r g i i  n a c z y ń  i p l a s t y k .  O n  w ł a ś c i w i e  n a u c z y ł  n a s  ł ą c z y ć  b o ­
c z n i e  j e l i t a  z a m i a s t  z e s z y w a ć  j e  o k r ę ż n i e .  N a u c z y c i e l e m  b y ł  z n a ­
k o m i t y m ,  a  p r z y t e m ,  c o  n i e c z y s t o  s i ę  z d a r z a ,  n i e t y l k o  z u p e ł n i e  
n i e  b y ł  z a z d r o s n y  o  p o w o d z e n i e  s M j y c h  u c z n i ó w ,  a l e  o w s z e m  
p r a w d z i w i e  o j c o w s k ą  o t a c z a ł  i c h  o p i e k ą .  P o s t ę p a m i  u c z n i ó w  i o d ­
k r y c i a m i  i c h  c i e s z y ł  s i ę  z a w s z e ,  j a k  s w o j e m i .

D r  A d o l f  K l ę s k .

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  O d n o w i e n i e  d y p l o m u  P r o f .  J a k u b o w s k i e g o  o d ­
b y ł o  s i ę  d .  26. V I .  b .  r .  o  g o d z .  1 2  |w a u l i  J n i w e r s y t ę t u ,  g d z i e  
z e b r a l i  s i ę  w s z y s c y  d z i e k a n i  i p r o f e s o r z y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń ­
s k i e g o ,  d e l e g a t  n a m i e s t n i k a  F e d o r o w i c z ,  p r o t o m e d y k  r .  d w .  D r  
M e r u n o w i c z  z e  L w o w a ,  p u ł k o w n i k  o b r o n y  k r a j o w e j  L a c h ,  j a k o  
p r z e d s t a w i c i e l  w o j s k o w e g o  o d d z i a ł u  s a n i t a r n e g o ,  w i c e p r e z e s  A k a ­
d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  P r o f .  Z o l l  ( s e n i o r ) ,  p r e z y d y u m  I z b y  l e k a r s k i e j ,  
z a r z ą d  i c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o ,  r e p r e z e n t a n c i  T o ­
w a r z y s t w a  k o l o n i i  w a k a c y j n y c h  w  R ś f i e e ,  o r a z  l i c z n e  g r o n o  d a ­
w n y c h  u c z n i ó w  J u b i l a t a ,  w ś r ó d  n i c h  P r o f .  R a c z y ń s k i  z e  . L w o w a .
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W  chwili,  g d y  Jubilat wszedł  dp auli w tow arzystw ie  rektora 
U niwersytetu  i dz iekana W ydzia łu  lekarskiego,  pow stal i  w szyscy  
z m i^ J c ,  p o c z e m  zabrał g łos  rektor W itk ów śk i ,  w skazując  na 
n iezw ykłą  u roczystość ,  która nie jest aktem form alności ,  lecz 
w y p ły w a  z p o t rzeb y  serca, ze zrozumienia, jak  wielkie zasługi 
p o łoży ł  Prof.  Jakubowski o k o ło  w ied zy  i nauki. N a s tęp n i^ > rzem ó-  
wił dziekan W y d zia łu  lekarskiego Prof. K ieck i ,  k tóry  zaznaczył, 
że dz iałalność jubilata nie ogran icza ła  się jed yn ie  d o  szerzenia 
nabytej już wiedzy, w poszuk iw aniu  d r ó g  n ow y ch  zaszczepił 
u nas P r o f  Jakubow ski n ow ą  gałąź nauki: pedyatryę .  Dzięki 
je g o  zabregom  stanął szpital dla dzieci św. L u d w ik a  w . K r a k o ­
w ie ;  i klinika przy U n iw ersytec ie  Jagiellońskim. N a k on iec  w r ę ­
czył m ó w c a  Jubilatowi d y p lo m  z życzeniam i, aby  służył m u jak 
najdłuższe jeszcze  lata. Prof. Jakubowski w  o d p o w ie d z i  p o d z ię ­
k ow ał  wszystkim za okazane mu w yrazy  sympatyi.

Pop o łu d n iu  udały7 się d o  mieszkania Jubilata deputaeye  
Izby lekarskiej zachodnio -galicy jsk ie j ,  Towaiizystwa lekarskiego 
k ra k ow sk iego  i redakcyi »II 'zeglądu  le k a r s k ie ® * ,  w  których  u- 
czestniczyli  Prof.  Cybulski,  prezydent Dr S choengut ,  D r  A k e r -  
man, P r o f  C iechanow sk i,  Prof.  Krzyszta łowicz ,  D r  J. L a n d a u  sen. 
i D r W o jc ie c h o w s k i .  O d  T o w a rz y s tw a  l e k ,  k tó r e g o  P r o f  Jaku­
bow sk i  jest j e d n y m  z za łożycieli i najstarszym cz łonkiem , p rze ­
m awiał Prof.  Cybulski,  o d  Izby, której Jubilat b y ł  p ierw szym  
prezyden tem , składał życzenia Dr Sch oeng u t ,  a o d  » Przeglądu  
lek.« P r o f  C iechanow ski.  Jubilat, dziękując za życzenia, skreśli! 
p lany sw oje ,  d o ty cz ące  utworzenia  sta łego sanatoryum  dla dzieci 
w  Rabce.

O b o k  licznych te leg ra m ów  o d  k o le g ó w  i zna jom ych  prze ­
słali Jubilatowi życzenia:  minister ośw iaty  hr. Sturgkh, minister 
dla Galicyi Zaleski, namiestnik GaliŁyi D r  Bobrzyński,  m arsza­
łek k ra jow y  St. hr. Badeni, prezes A kadem ii  U m ie ję tnośc i  Stan. 
hr. T arn ow sk i,  szef  sekcyi min. dla Galicyi Zdz.  M oraw ski,  szef 
departam entu  V .  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  D r  Bernadzikow ski wraz 
z persona lem  lekarskim teg oż  departam entu, T ow a rz y s tw a  lekar­
skie w arszaw skie  i lw o w s k ie ,  R e d a k c j a  »G azety  lekarskiej*  
i ^ T y g o d n ik a  lekarsk iego* ,  g rem ium T fikarzy  ^ p i t a la  k ra jo w e g o  
lw ow sk ieg o ,  g r o n o  p ed y a trów  warszawskich  i in.

D y p lom  doktorsk i  uzyskali  p. A r n o ld  R ip p a p o r t ,  r o d e m  
z P o d h a je c  i p. Gustaw Szulc, r o d e m  z B u rakow a  w  K ról .  Pol.

—  Polśkie T o w a r z y s tw o  b a ln e o lo g icz n e  przesiało  nam na­
stępująca w ia d om ośc i  o  w ystaw ie  ba ln eo log iczn e j :

P ro je k to w a n a  przez Po lsk ie  T o w a rz y s tw o  b a ln eo log iczn e  
p od czas  XI. Z jazdu lekarzy i p r zy rod n ik ów  (polskich wystawa, 
zap ow iad a  się b ardzo  dobrze .  Z g ło s z o n o  już praw ie  w H ystk ie  za­
k łady zdrojowo-fltąpielowe i uzdrow iska  k ra jo w e  i wiele poza -  
kra jow ych ,  polskich , g łó w n ie  z K ró les tw a  P o lsk ieg o ,  L i tw y  i 'W o ­
łynia. "Między innemi Z a k o p a n e  zajmie aż 2 sa le ,  R y m a n ó w ,  
Kryn ica ,  iTubień, R abka, Iw on icz , ‘ Szczawnica , W is ła ,  S w o sz o w ice  
i inne zg łosi ły  większy obszar miejsc. N ajwięcej na uznanie  za­
s ługują zd ro jow isk a  i uzdrow iska  Ł ó l e s t w a  P i s k i e g o  i L i tw y ,  
które, nie szczędząc k osztów  i trudu, w szystk ie  zapowiedzia ły  
sw ój udział, w ięc  N a łęczów , Druskieniki, P o łąga  i t. d .;  z zakła­
d ó w  hum anitarnych  Instytut h ig ieny dz iecięce j w W a rsza w ie  
i inne.

Z g łoszen ia  p r z y jm o w a ć  b ęd z ie  K om itet  d o  k q jp a  czerw ca ,  
miejsca s to su n k o w o  n iew iele  już p oz os ta je  do  d y sp ozy cy i  ^d la ­
teg o  odk ła d a ją cy  (((głoszenia na ostatni cza-^, m o g ą  spotkać się 
z ewentualnością ,  iż nie otrzym ają o d p o w ie d n ie g o  miejsca. K o ­
mitet w j S a w o w y  nie szczędzi trud ów  i pracy, a b }  ty lko  uprzy­
stępnić  i u łatwić w y s ta w c o m  całą m anipu lacyę.  [Wystarczy ty lko 
przysłać  o d p o w ie d n ie  przedm ioty ,  a o d p o w ie d n ie  ustawienie ich 
bierze  na siebie  komitet. Celem  ułatwienia przesyłania p r z e d m io ­
tów  na w ystaw ę  kom ite t  o d d a ł  całą część  tran sportow ą  firmie 
ek sp e d y cy j i .o  k om isow e j  G oldlust i Ska w K ra k ow ie ,  k tóra  za 
malem s tosu n k ow o  w yn ag rod zen iem  zajmie się odb ieran iem  z k o ­
lei, p rzew ozem  na wystawę, rozp akow an iem , asekuracyą, zapa- 

i p o w ro tn ą  w ysyłką  przysłanych  na w ystaw ę p iz e d -Kowaniem

m iotów . W szy stk ie  przysłane na w ystaw ę  przedm ioty ,  są w olne  
o d  p o w ro tn e j  opłaty p r ze w o zo w e j .  P o d leg łe  oc len iu  p rzedm ioty  
z zagranicy ,  k tóre  w rócą  z p o w r o t e m  zaraz p o  u koń czen iu  w y ­
stawy, są w o ln e  o d  cła p o  złożeniu o d p o w ie d n ie j  kaucyi, czem  
zajmie się ju ż  p ow yż sza  firma. Uprasza się wszystkich w y s ta w ­
có w  o wcześnie jsze  n ad eS an ie  wykazu i opisu p rzedm iotów 1 w y ­
stawy, a to celem sporządzen ia  k a ta lig u ,  lytyry w o z d o b n e m  
w ydaniu  będzie  w ręczan y  wszystkim  u cześ fn ikom  Zjazdu B r ®  
uroczystdm  otw arc iu  wystawy.

K om itet  w ystaw y porozu m ia ł  się z k om ite tem  w ystaw y  
sekcyi farm aceutycznej Zjazdu, która m i e f l ć  się będz ie  w są­
s iednim gm achu  T ow a rz y stw a  te ch n iczn ego ,  c o  d o  w spólne j re­
klamy-, dek oracy i  zew nętrznej i tfeuminu o tw arc ia  wystaw. W  tym 
też celu kom itet  pod ją ł  starania, aby  of-waicię wystaw7 b y ło  j e ­
dnymi z p u n k tó w  progra m u  inauguracyjnych  u roczystośc i  Z ja ­
zdu. K ażdem u  u czestn ikow i Zjazdu w ręcz on a  b ędz ie  wraz z kartą 
uczestnictwa Zjazdu bezpłatna karta w stęp u  na w ystaw ę b a ln e ­
o logiczną . jEsJelkich  wyjaśnień  szcz e g ó ło w y ch  o wystawie udziela  
Polskie  T o w a r z y s tw o  b a ln e o lo g icz n e  (K raków , B a toreg o  t).

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  18. VI. d o  24. VI. 
1911 z g ło sz o n o  p r z y p a d k ó w :  b łon icy  5 f  —  (w  tepi o b c y c h  1 
f  — ), krztuśca 3, o s p y  wietrznej — ,* p łon icy  5 | 1 (—  f  — ), 
o d r y  6  f  —  (—  f  — ), duru  b rzu szn ego  3 f  —  (1 f  — ).

D r  Janiszewski.
W arszaw a . Kasa p o m o c y  naukow ej im. M ian ow sk ieg o  

liczyła w r. 1910 cz łon k ów  założycieli 88, h on orow y ch  161, rze­
czyw istych  573. W  roku  tym  otrzym ała lub zrealizowała  Kasa 
11 zapisów . Bilans K asy  w ynosi ł  681.743 rb., w cz e m  fundusze 
wieczyste, c zasow e  i d o ż y w o tn ie  596.465 rb., odsetki o d  fundu­
szów  specyalnych  19U12 rb., kapitał z a s o b o w y  i o b r o t o w y  64(197 
rb. Z a p o m o g i  w a ru n k o w o  zw rotnetw yn oszą  62 843 rb. W  r. 1 9 1® 
w y p ła c o n o  na badania i w y d a w n ictw a  n au k ow e z a p o m ó g  b ez ­
zw rotnych  32.942 rb., w a ru n k ow o  zw ro tny ch  12.858 rb., razem 
4 * 8 0 0  rb. W  zakresie nauk lekafskich  przyznano za p o m o g i  Dr 
D u n in -K arw ick ie j  (4000 rb.), J. PruszyńH iernu  (900), S o s n o w -  

j skiem u (300), H e r y n g o w i  (.500), J. B ielińskiemu (3.200y na 
w ydan ie  11. tom u dzieła ^Uniwersytet warszl|vski«), Ś. d a s z y ń ­
skiemu (4.044 na w ydan ie  dzieła »A kuszerya«) ,  Palmirskiemu 
(400)1 S erkow sk iem u  (7fJ| -na w yd. Bakteryolog ii j ,  J. B runnerow i 
(50 Q j T. Ł ap ińsk iem u  (145'63J.

—  Dział h igieny p rzem y słow ej i sp ożyw cze j  będz ie  u tw o ­
rzony na w ystaw ie  p r z e m y s lo w o -s p o ż y w cz e j ,  k tóra  się o d b ęd z ie  
w  W a rsza w ie  na D yn asach  o d  7. IX. d o  lf ji  X .  b. r. P rog ra m  
teg o  działu w7ystaw y jest n astępu jący :  1) Zabezp ieczen ie  r o b o ­
tn ik ów  o d  n ieszczęśliwych  p rzyp a d k ów . 2) Z abezpieczen ie  r o b o ­
tn ików  o d  szkod liw ośc i  zaw o d o w y c h .  3} A n k ieta  i wyniki an­
k iety  (przedst.  graficznie) żywienia  sięg r o b o tn ik ó w  fabrycznych. 
J p S r a c a  kob ie t  w  fabrykach. O ch ron a  dzieci  robotników- p c h r o n y ,  
s zk o ł f ) .  5) A lkoh olizm . N ikotynizm . 6) H ig isn a  żywienia  i p r o ­
duktów- s p o ż y w c z y c h :  n o rm y  o d ż y w c z e ;  zwalczanie falsyfikatów. 
7) C h o ro b y  zakaźne (z g łó w n e m  uwzględn. • ospy , gruźlicy ,  p ło ­
nicy). 8) P rostytu cya ;  c h o r o b y  w eneryczne . 9) P o m o c  nagła  
w  n ieszczęśliwych  w y p a d k a ch ;  trucizny i odtrutki. l O f r o p u l a -  
ryzow an ie  h ig ieny (pogadanki,  broszury)  i statystyka działalności 
lekarskiej fabrycznej .  11) H ig jg n a  odz ieży  (próbki tkanin). H i ­
giena indywidualna  (higiena ja m y  ustanej, czy s toś ć  ciała etc.).
12) S p o s o b y  zwalczania py łu  i w ent> la lya . 13) Unieszkodliw ien ie  
ścieków- wpuszczanych do  rzek ;  w o d a  d o  pic ia  w  fabrykach nie- 
skanalizowanych. K om itet  organ izacy jny  w y i la w y  prosi inteli­
gentne  sfei^7 n aszego  spo łeczeństw a  o m oralne  p o p a rc ie  tej d y ­
daktycznej części wystawy, o  udzielenie w ystaw ie  w zorów ,  ta­
blic, model) ,  fotografii i tablic  statystycznych  w  p o w y ż szy m  za­
kres ie^  o  ułatwienie zebrania i zestawienia d a n y ch ,  m ających  
dać  obraz naszej kultury. W  tym  celu kom itet  uprasza o  w ska ­
zanie przestrzeni p otrzebn e j w  dziale n au k o w y m  (higieny prze­
m ysłow e j i sp oż y w cze j )  i bezpłatnie  p o t r z e b n e g o  m iejsca  jakna j-  
chętniej udzieli. Bliższych in form acyi udziela  sD yrekcya  w ystaw y 
(W arszaw a, K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  Nr 58).
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—  T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  n e r w o w o  i u m y s ł o w o  c h o r y ­
m i  o t r z y m a ł o  n a  u k R c J B n i e  b u a o w y  s a n a t o r y u m  w  K a r o l i n i e  
46.000" r u b l i  z  z a p i s u  ś .  p .  S t a n i s ł a w a  K i e r b e d z i a .

Z różnych stron. W  Z y t o r m e r z u  u r z ą d z o n y  n a  c e l e  w a l k i  
z  g r u ź l i c ą  » d z i e ń  k w i a t o w i  p r z y n i ó s ł  p r z e s z ł o  5.300 r b .  d o c h o d u .

—  Z a r z ą d  T o w a r z y s t w  a  d l a  b u d o w y  i u t r z y m a n i a  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  > D o m u  d l a  l e k a r z y « w e f  F r a n c e n s b a d z i e ,  p r o s i  n a s
0  o g ł o s z e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  p o d z i ę k o w a n i a :

» W s z y s t k i m  P a n o m  K o l e g o m ,  k t ó r z y  r a c z y l i  p r z y j ą ć  p r z e ­
s ł a n e  i m  p r z e z  p a s  m a i k i  ( z n a c z k i  d l a  b u d o w y  D o m u )  s k ł a d a m y  
n a  t e m  m i e j s c u  n a s z e  p o d z i ę k o w a n i e .  J a k  n a j u p r z e j m i e j  d z i ę k u ­
j e m y  t y m  P a n o m  K o l e g o m ,  k t ó r z y  p r z e z  o f i a r o w a n e  n a d d a t k i  
p r z y c z y n i l i  - s i ę  d o  p r z y s p i e s z e n i a  n a s z y c h  k o l e ż e ń s k i c h  i h u m a ­
n i t a r n y c h  c e l ó w .  —  P r e z y d y u m  Z a r z ą d u  » D o m u  d l a  l e k a r z y *  
w e  F r a n c e n s b a d z i e * .

Zmarli :
D r  A l f r e d  A l b i n o w s k j  

z m a r ł  d n i a  25. v l .  b .  r .  w  49. r .  ż .  w  K r a k o w i e .  Z m a r ł y  b y ł  
j e d n y m  z  t y c h  n i e l i c z n y c h ,  k t ó r z y  c a ł e  s w e  ż y c i e  p o ś w i ę c i l i  d l a  
i d e i  i n i g d y  p o m i m o  r o z l i c z n y c h  w i e l k i c h  p r z e c i w n o ś c i  n i e  z e s z l i  
z  t e j  d r o g i ,  l e c z  z a c h o w a l i  z a w s z e  s i l n y  h a r t  d u c h a  a ż  d o  s a ­
m e g o  k o ń c a .

S>. p .  A l f r e d  A l b i n o w s k i  u r o d z i ł  s i ę  w  J a ł o ż c a c h  p o d  B r o ­
d a m i  w  r .  l ł | B 2. P o  u k o ń c z e n i u  g i m n a z y u m  ś w .  J a c k a  w  K r a ­
k o w i e  p o ś w i ę c i ł  s i ę  s t u d y o m  l e k a r s k i m  n a  U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l ­
l o ń s k i m .  \ Y  c z a s i e  s t n d y ó w  b r a ł  ż y w y  u d z i a ł  w  ż y c i u  m ł o d z i e ż y  i 
a k a d e m i c k i e j ,  k t ó r a  d l a  J e g o  n i e z w y k ł y c h  z a l e t  c h a r a k t e r u ,  s e r c a
1 u m y s ł u  p o w i e r z a ł a  m u  b e z  p r z e r w y  w  c z a s i e  o d  1885— 1^90 

j o k u  g o d n o ś ć  w i c e p r e z e s a  a  n a s t ę p n i e  p r e z e s a  » C z y t e l n i  a k a d e ­
m i c k i e j * .  B y ł  t o  b u r z l i w y  i p r z e ł o m o w y  o k r e s  w  r o z w o j u  » C z y ­
t e l n i  a k a d e m i c k i e j *  i p o t r z e b a  b y ł o  d u ż o  t a k t u ,  r o z w a g i  i s a m o ­
d z i e l n o ś c i  z e  s t r o n y  p r z e w o d n i c z ą c e g o .  T a  w i e l o l e t n i a  p r a c a  
w  s t o w a r z y s z e n i a c h  a k a d e m i c k i c h  p r z y c z y n i ł a  s i ę ,  i ż  ś .  p .  A l f r e d  
o p ó ź n i ł  u k o ń c z e n i e  s w y c h  s t u d y ó w  z a w o d o w y c h  i d o p i e r o  w  r .  
1902 u z y s k a ł  d y p l o m  d o k t o r s k i .  Z a i a z  p o  d o k t o r a c i e  w s t ę p u j e  
d o  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e  i t u t a j  p r z e z  8  l a t  p r a c u j e  
z  c a ł e m  z a p a r c i e m  s i ę ,  z r a z u  j a k o  l e k a r z  p o m o c n i c z y  n a  o d ­
d z i a l e  c h i r u r g i c z n y m  i p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n y m ,  n a s t ę p n i e  
j a k o  s e k u n d a r y u s z  n a  o d d z i a l e  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h ,  p r z y ś w i e ­
c a j ą c  m ł o d s z y m  k o l e g o m  n i e z s ó w n a n ą  p i l n o ś c i ą  i s u m i e n n o ś c i ą  
w  s p e ł n i a n i u  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  i p o s t ę p o w a n i e m  
n a c e c h o w a n e m  z a w s z e  w y s o k ą  s z l a c h e t n o ś c i ą  w o b e c  w s z y s t k i c h  
w s p ó ł k o l e g ó w  i c h o r y c h .  Z b y t  w ą t ł y  u s t r ó j  n i e  m ó g ł  w y t r z y m a ć  
t e j  n a d m i e r n e j  p r a c y  z a w o d o w e j  w  w a r u n k a c h  s z p i t a l n y c h  m o ­
ż l i w i e  n a j b a r d z i e j  n i e h i g i e n i c z n y c h .  T o  t e ż  p o  3- l e t n i m  p o b y c i e  
n a  o d d z i a l e  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  w s k u t B  n a d m i e r n e j  w y t ę ż a ­
j ą c e j  p r a c y  z a w o d o w e j  —  u l e g ł  c i ę ż k i e j  c h o r o b i e  p i e r s i o w e j ,  k t ó r a  
o d t ą d ,  p o m i m o  w s z e l k i c h  w y s i ł k ó w ,  c o r a z  b a r d z i e j  p o d k o p y w a ł a  
t o  s z l a c h e t n e  ż y c i e .  Y V  o s t a t n i m  c z a s i e ,  j u ż  c i ę ż k ą  n i e m o c ą  z ł o ­
ż o n y ,  p e ł n i ł  o b o w i ą z k i  s e k r e t a r z a  I z b y  l e k a r s k i e j .  C z e ś ć  p a m i ę c i  
n a j z a c n i e j s z e g o  k o l e g i  i p r z y j a c i e l a .  K .

D r  H e n r y k  P a c a n i e f j S j j ,  b .  o r d y n a t o r  s z p i t a l a  i z r a e l i c k i e g o ,  
w  54 r .  ż .  w  W a r s z a w i e ,  D r  A l f r e d  A l b i n o w s k i  w  49 r .  ż .  
w  K r a k o w i e .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N adesłane.
B e r n a t z i k a  m a ś ć  f o r m a l d e h y d o w a  d z i a ł a  p e w n i e  p r z e -  

c i w  n a d m i e r n e m u  p o c e n i u  s i ę  r ą k  i n ó g  i  z a p o b i e g a  z a z i ę b i e ­
n i u .  W y p r ó b o w a n a  k l i n i c z n i e  i p r z e z  l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h .

co

Dr Aleksander Kulczycki
po specyalnych studyach klinicznych we Lwo­

wie, Wiedniu i Paryżu 291

o r d y n u j e  w I W O N I C Z U .
w il la  Sahontie im , o rd .  ja k  c o r o c z n ie

9 Dr W .  S a d o w s k i .

D r Władysław Kluger
b .  A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k  

m e d .  P r o f .  N o o r d e n a  w  W i e d n i u  285
o r d y n u j e  o d  15 m a ja  b. r .  w  M A R Y E N B A D Z I E

„ S t a d t  H a n n o v e r “  Ł i r c l i e n p l a t z .

Lecznicze
C a c a o  ow siane, s ło d o w e  
żo łę d z io w e  i holenderskie*  

o tłu szczo n e
poleca 135

W ojciech O l S Z O W S k i
K r a k ó w ,  Mały R y n e k  róg ul. Szpitalnej.

N A T U R A L N A  SOŁ S Z P R U D L Ai* J*. X  O . U 11 A  U V * Ż

&£& KARLSBADU
Zastrzega si$ przed falsyfikatami

KARLSBADU

N ajlepsze  skutki w n ieżytach  żo łądka  i p ęch erza , ja k o ­
też d róg  oddechow ych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentaoya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 31.

Wino chinowe z żelazem.
Przer powagi lekarskie polecane ozdrowieńcom i niedokre- 
wny.t. Z powodu swego dobrego smaku używane chętnie

przez dzieci i kobiety
Wystawa hig. Wiedeń 1906: Nagroda państw, i fespD han. do medalu złotego.
Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 7000 orzeczeń lekar­
skich. Na żądanie przesyłamy PP. lekarzom literaturę i próbki.

J .  Serra\?allo. c. i k. dostawca Dworu
Tnest-Barcola. 43



Uwagi z powodu odpowiedzi Prof. A .  Sołowija na moją krytyką jego „nauki położnictwa dla 

położnych w  krótkim zarysie".

(Przegląd lekarski" N r 21 . i 24 . 191 1).

J e s t  z w y c z a j e m  w  p i s m a c h  n a u k o w y c h  p r z y j ę t y m ,  ż e  
s i ę  p r z y j m u j e  j e d y n i e  k r y t y k ę  i o d p o w i e d ź  n a  n i ą ,  i b a r d z o  
s ł u s z n i e .  I n a c z e j  b o w i e m  s p r a w a  m o g ł a b y  z e  s z k o d ą  c z e g o ś  
l e p s z e g o  p r z e w l e k a ć  s i ę  b e z  k o ń c a .  D l a t e g o  t e ż  z m u s z o n y  
j e s t e m  d o  p o d a n i a  m o i c h  u w a g  n a  o d p o w i e d ź  P r o f .  S o ł o ­
w i j a  w  t e j  f o r m i e ,  z a b i e r a j ą c  g ł o s  r a z  j e s z c z e ,  i t o  p o r a ź  
o s t a t n i .  A  z m u s z a  m i ę  d o  t e g o  n i e  r z e c z  s a m a ,  l e c z  k o n i e ­
c z n o ś ć  b r o n i e n i a  s i ę  o d  p o c z y n i o n y c h  m i  z a r z u t ó w .

N a  w s t ę p i e ,  a b y  n i e  p o w t a r z a ć  s i ę ,  w s p o m n ę ,  ż e  n a  
z a r z u t y  w a ż n y c h  p o m i n i ę ć  i  b r a k ó w  o d p o w i a d a  a u t o r :  » M o g ę  
P r o f .  B .  z a p e w n i ć ,  ż e  u c z e n n i c e  m o j e j  s z k o ł y  w i e d z ą  d o k ł a ­
d n i e . . .  «  J a  t e m u  z u p e ł n i e  w i e r z ę  i z a z n a c z a m ,  ż e  m o j a  k r y ­
t y k a  n i e  o d n o s i ł a  s i ę  c a ł k i e m  d o  n a u c z y c i e l s k i e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i  a u t o r a ,  i  ż e  t u  n i e  o  t o  c h o d z i ,  a l e  o  t o ,  ż e  z  o w e j  
» n a u k i  p o ł o ż n i c t w a  d l a  p o ł o ż n y c h *  n i e  m o g ą  s i ę  o n e  n a u ­
c z y ć  t e g o ,  c z e g o  w  n i e j  n i e m a .  D l a t e g o  t e ż  t w i e r d z i ł e m  
i  t w i e r d z ę ,  ż e  o w a  k s i ą ż e c z k a ,  j a k o  u ł a t w i e n i e  z a d a n i a  n a u ­
c z y c i e l s k i e g o  a u t o r a ,  m o g f a  ś m i a ł o  p o z o s t a ć  s p o k o j n i e  w ś r ó d  
m u r ó w  s z k o ł y .  A  g d y  r a z  u j r z a ł a  ś w i a t ł o  w y s t a w y  k s i ę g a r ­
s k i e j  z  n a p i s e m  n a  o k ł a d c e  w i e l k i e m u  l i t e r a m i  » N a u k a  p o ­
ł o ż n i c t w a * ,  t o  j u ż  j a k o  k s i ą l ż k a  o d p o w i a d a  s a m a  z a  s i e b i e  
i  b r a k i  w  u i e j  w y t k n i ę t e  n i e  d a d z ą  s i ę  ż a d n e m i ,  n a w e t  
b a r d z o  u r o c z y s t e m u  z a p e w n i e n i a m i  z a s t ą p i ć .

N a  z a r z u t  m ó j ,  ż e  a u t o r  p o m i n ą ł  p r z e s t r o g ę ,  i  t o  z e  
w z g l ę d u  n a  a s e p t y k ę ,  a b y  p o ł o ż n a  n i e  o d p r o w a d z a ł a  p ę p o ­
w i n y ,  n a  z e w n ą t r z  p r z e d  c z ę ś c i  r o d n e  w y p a d n i ę t e j ,  p r z y ­
b i e r a  P r o f .  S o ł o w i j  p o z ę  w y s o k i e j  h u m a n i t a r n o ś c i  w  s ł o ­
w a c h  p a t e t y c z n y c h ,  ż e  » n a  w y d a n i e  w y r o k u  ś m i e r c i  p ł o d u ,  
j e ż e l i  j e s t  m o ż ę b n o ś ć  r a t o w a n i a  g o « ,  n i e  m ó g ł b y  s i ę  z g o d z i ć .  
W i ę c  c z y  m a m  m u  p r z y p o m i n a ć ,  c z y  p o u c z a ć  g o  t a k ,  j a k  
o n  m a  o c h o t ę  z e  m n ą  c z y n i ć ,  ż e  d o  u r a t o w a n i a  ż y c i a  
d z i e c k a  s ł u ż y  o b r ó t  n a  n ó ż k i ,  a  ż a d n e j  a k u s z e r c e  s a m y m i  
p a l c a m i  o d p r o w a d z e n i e  d u ż e j  p ę t l i  p ę p o w i n y  n i e  m o ż e  s i ę  
p r z e c i e  u d a ć  s k u t e c z n i e ,  w i ę c  p o c ó ż  r o d z ą c ą  n a r a ż a ć  n a  
z a k a ż e n i e .  P r o f .  S o ł o w i j  i g n o r u j e  t o  z u p e ł n i e  w  t e m  p r z e ­
k o n a n i u ,  ż e  s p r a w ę  t ę  z b y ć  m o ż n a  p a t o s e m .  A  p r z e c i e  n i e ­
p o d o b n a ,  a b j r  i s t o t n y c h  p o b u d e k ; ®  k t ó r e  m i ę  z m u s i ł y  d o  w y ­
t k n i ę c i a  t e g o  b ł ę d u ,  n i e  r o z u m i a ł !

J a k  w i a d o m o  z  m o j e j  k r y t j T i ,  u m i e ś c i ł  a u t o r  w  p r z e ­
w o d z i e  k o ś c i  k r z y ż o w e j  ( m o ż e  n a w e t  p r z e z  p o m y ł k ę )  r d z e ń  
k r ę g o w y .  A  g d y  m u  m i m o c h o d e m  t o  w y t k n ą ł e m ,  d z i w u  s i ę  
t e m u ,  j a k  m o ż n a  c o ś  p o d o b n e g o  w y t k n ą ć .  J a  s ą d z ę ,  ż e  t e g o  
b ł ę d u  n i e  w y t k n ą ł b y  k t o ś ,  k o g o b y  o n  n i e  r a z i ł ,  a  t a k i e g o

c h y b a  p o m i ę d z y  l e k a r z a m i  n i c  z n a j d z i e .  A l e  m n i e j s z a  o  t o .  
M ó g ł  P r o f .  S o ł o w i j  p o p r o s t u  p r z y z n a ć  s i ę  d o  » l a p s u s  c a ­
l a m i *  i s p r a w a  b y ł a b y  u b i t a  b e z  r e g r e s u .  A l e  j e m u  s i ę  
p o d o b a ł o ,  a b y m  j a  i t u  r a c y i  n i e  m i a ł  i  o d p o w i a d a :  »a p r z e ­
c i e  t r z e b a  b y ł o  p o ł o ż n e j  w  j a k i ś  p r z y s t ę p n y  s p o s ó b  p o w i e ­
d z i e ć ,  c o  w  t y m  k a n a l e  s i ę  m i e ś c i « .  T a k  z u p e ł n i e ,  j a k b y  
p o w i e d z e n i e  p r a w d y ,  ż e  p r z e z  p r z e w ó d  k o ś Ć L  k r z y ż o w e j  
p r z e b i e g a j ą  n e r w y  z  r d z e n i a  k r ę g o w e g o  w y c h o d z ą c e ,  b y ł o  
s p o s o b e m  m n i e j  p r z y s t ę p n y m ,  n i ż  p o w i e d z e n i e ,  ż e  t a m t ę d y  
p r z e b i e g a  r d z e ń .  T u  b y ł a b y  b y ł a  a n a t o m i a  l e p s z ą  w s k a ­
z ó w k ą  o d  d z i e ł a  t e r m i n o l o g i c z n e g o ,  n a  k t ó r e  s i ę  a u t o r  p o ­
w o ł u j e .

N a  s t r .  4  p i s z e  a u t o r  o  k o ś c i a c h  m i e d n i c y :  » K o ś c i  
b o c z n e  s k ł a d a j ą  s i ę  p i e r w o t n i e ,  w  - w i e k u  d z i e c i ę c y m ,  z  k o ­
ś c i  b i o d r o w e j ,  s i e d z e n i o w e j  i ł o n o w e j ,  j k t ó r e  z r a s t a j ą  s i ę  
p ó ź n i e j  z e  s o b ą  w  p a n e w c e  s t a w u  b i o d r o w e g o * .  W y t k n ą ­
ł e m  z a t e m  a u t o r o w i ,  ż e  t e n  u s t ę p  t a k  b r z m i ,  j a k b y  t e  c z ę ­
ś c i  k o ś c i  b i o d r o w r e j  j e d y n i e  w  p a n e w c e  s i ę  z e  s o b ą  z r a ­
s t a ł y ,  a  n i e  w  c a ł e j  d m g o ś c i .  W s z l i k  o n e  t y l k o  k ą t a m i  
s w y m i  s c h o d z ą  s i ę  w  p a n e w c e .  P o n i e w a ż  j e d n a k  w  m o j e j  
k r y t y c e  m y l n i e  z a m i a s t  c z ę ś c i  k o ś c i  b i o d r o w e j ,  n a p i s a ł e m  
k o ś ' ( | i  m i e d n i c y ,  w i ę c  a u t o r  t e j  p o m y ł k i  s i ę  c h w 7y t a  i  t w i e r -  
d z i ,  ż e  j a  m u  p o d s u w a m  z d a n i e ,  j a k o b y  k o ś c i  m i e d n i c y  z r a ­
s t a ł y  s i ę  z e  s o b ą  w  p a n e w c e .

K t o b j ł  p i s z ą c  k r y t y k ę ,  m y l n i e  c y t o w a ł  t e k s t  a u t o r a ,  
t o ,  j e ż e l i  n i e  w z g l ę d y  e t y c z n e ,  t o  p o w s t r z y m a ć b y  g o  o d  
t e g o  m u s i a ł o  t o ,  ż e  j a w n ą  b r o ń  p r z e c i w  s o b i e  p o d a j e  w T r ę k ę  
k r y t y k o w a n e m u .  N i e  d z i w i ę  s i ę  t e ż  t e m u ,  ż e  j ą  P r o f .  S o ­
ł o w i j  t a k  c h ę t n i e  c h w y c i ł .  L e c z  p y t a m ,  c z y  t o  r a t u j e  p o ­
p r a w n o ś ć  z a c y t o w a n e g o  u s t ę p u ?

A u t o r  o b s t a j e  t e ż  p r z y  s ł u s z n o ś c i  s w e g o  t w i e r d z e n i a ,  
ż e  » m i e d n i c a  m a ł a  p r z e d s t a w i a  s i ę  i a k o  p i e r ś c i e ń  o d  p r z o d u  
w k l ę s ł y ,  o d  t y ł u  w y p u k ł y * .  G d y b y  b y ł  p o w i e d z i a ł ,  ż e  p r z e ­
w ó d  m i e d n i c y  m a ł e j  j e s t  j a k b y  w y c i n k i e m  p i e r ś c i e n i a  
k o s t n e g o ,  t o  c h o c i a ż  t o  b y ł o b y  d l a  a k u s z e r e k  r ó w n i e  n i e ­
z r o z u m i a ł e ,  n i e  b y ł o b y  p r z e c i e  n o n s e n s e m .  A l e ,  c o  j e s t  
w  t e m  d o s k o n a ł e ,  ż e  n a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  t e j  d e f i n i c y i  c y ­
t u j e  a u t o r  u s t ę p  z c  S p a t h a ,  w  k t ó r y m  o  p i e r ś c i e n i u  n i e m a  
a n i  s ł o w a .

S i l n i e  s t a r a  s i ę  a u t o r  r ó w n i e ż  o b r o n i ć  w a r t o ś ć  m i e ­
r z e n i a  o b w o d u  m i e d n i c y .  A l e  t u ,  n i e  m o g ą c  p o w o ł a ć  s i ę  
n a  ż a d n ą  z  o b e c n i e  ż y j ą c y c h  p o w a g ,  p o r u s z a  p r o c h y  z m a r ­
ł y c h  i u ż y w a  z w r o t u  k u  m n i e  s k i e r o w a n e g o :  » W o b e c  t e g o



z e c h c e  P r o f .  B .  p r z y j ą ć  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  t a k  z n a k o m i t y  
p o ł o ż n i k ,  j a k i m  b y ł  S p a t h . . . . « ,  k t ó r e g o  u c z n i e m  m i a ł  z a ­
s z c z y t  b y ć  a u t o r ,  p o l e c a ł  t e n  s p o s ó b  m i e r z e n i a .  P r z y j m u j ę  
c h ę t n i e  d o  w i a d o m o ś c i  t e n  s z c z e g ó ł  b i o g r a f i c z n y  i o  i l e  
m i ę  r a c h u b y  n i e  m y l ą ,  s ą d z ę ,  ż e  t o  m u s i a ł o  b y ć  p r z e d  p o ­
j a w i e n i e m  s i ę  p o m n i k o w e g o  d z i e ł a  o  m i e d n i c } ?  L i t z m a n n a .  
Z r e s z t ą  b y ł o b y  b a r d z o  s m u t n o ,  g d y b y  d z i s i e j s z e  w i a d o m o ­
ś c i  a u t o r a  n i e  b y ł y  z n a c z n i e  w i ę k s z e  o d  ó w c z e s n y c h  w i a ­
d o m o ś c i  ś .  p .  S p a t h a .  N a  t e m  b o w i e m  p o s t ę p  p o l e g a ,  ż e  
u c z n i o w i e  i d ą  d a l e j  o d  n a u c z y c i e l i .  Ż e  t e n  s p o s ó b  b a d a n i a  
m i e d n i c y  n i e m a  ż a d n e j  w a r t o ś c i  i ż e  w i e l k o ś ć  p o m i a r ó w  
z a l e ż y  o d  i l o ś c i  t ł u s z c z u ,  a  n f i e  o d  w i e l k o ś c i  m i e d n i c y ,  o  t e m  
s z k o d a  d y s k u t o w a ć .  A  ż e  b e z  p o d a n i a  t y l n e g o  p u n k t u  j u ż  
n a w e t  d l a  s a m e g o  m i e r z e n i a  n i e m a  w a j f p ś c i ,  t o  t a k ż e  p e w n e .

J e ż e l i  z a ś  s l o s ó b  t e n  u w a ż a  a u t o r  z a  » b a r d z o  p r o s t y  
i c e n n y  d l a  p o ł o ż n e j * ,  t o  m u s i a ł b y  o n  b y ć  t a k i m  s a m y m  
i  d l a  l e k a r z a ,  a  p r z e c i e  t a k  n i e  j e s t .

N a  s t r .  2 0  p o d a ł  a u t o r  t a k i  u s t ę p :  » C i e m i ę  m a ł e  j e s t  
p r z y  p o r o d z i e  c z a s z k o w y m  c z ę ś c i ą  p o p r z e d z a j ą c ą  c z a s z k i ,  
z w r a c a  s i ę  w  p r ó ż n i  m i e d n i c y  k u  p r z o d o w i  i p o k a z u j e  s i ę  
w  s z p a r z e  s r o m o w e j  t u ż  p o d  s p o j e n i e m  ł o n o w e m * .

W  m o j e j  k r y t y c e  z a p r o t e s t o w a ł e m  p r z e c i w  t a k i e m u  
u o g ó l n i e n i u  t e j  s p r a w y .  Z g o d z i ł b y m  s i ę  z a ś  c h ę t n i e  n a  t o ,  
g d y b y  a u t o r  b y ł  n a p i s a ł ,  ż e  u  p i e r w i a s t e k ,  w  p r a w i d ł o w y c h  
p o ł o ż e n i a c h  c z a s z k o w y c h  p r z y  n i z k i  t S  s t a n i e  g ł ó w k i  w  m i e d n i c y  
p o p r z e d z a  o k o l i c a  c i e m i ą c z k a  m a ł e g o .  U s t ę p  t e ż  z  B u m m a  
p r z e z  a u t o r a  c y t o w a n y ,  o d n o s i  s i ę  d o  p i e r w i a s t e k  t y c h  ( 7 o ° / 0 ) ,  
u  k t ó r y c h  m e c h a n i z m  w c h o d o w y  n i e  i s t n i e j e ,  g d y ż  g ł ó w k a  
r a z e m  z  d o l n y m  o d c i n k i e m  m a c i c y  j u ż  w  o s t a t n i m  m i e s i ą c u  
c i ą ż y  o b n i ż a  s i ę  a ż  d o  g ł ó w n e g o  p o z i o m u  ( V e i t a ) .

P o c z ą t e k  s w e j  o d p o w i e d z i  n a  m o j ą  k r y t y k ę ,  p o i p i j a -  
j ą c  u b o l e w a n i e  n a d  m o j ą  n i e o s t r o ż n o ś c i ą ,  r o z p o c z y n a  P r o f .  
S o ł a w i j  o d  p o u c z e n i a  m n i a  i o g ó ł u ,  ż e  p r z y g i ę c i e  g ł ó w k i  
k u  k l a t c e  p i e r s i o w e j  p o c h o d z i  s t ą d ,  i ż  k r ę g o s ł u p  n i e  j e s t  
u m o c o w a n y  w  ś r o d k u  p o d s t a w y  c z a s z k i .  N a t u r a l n i e ,  ż e  t o  
m i  p r z y p o m i n a j ą c ,  m a  a u t o r  n a  m y ś l i  ó w  m e c h a n i z m  d ł u ż ­

L w ó w ,  w  c z e r w c u  1 9 1 1 .

s z e j  d ź w i g n i .  O t ó ż  t o  j e s t  t e o r y a  j u ż  n i e  i s t n i e j ą c a .  G ł ó w k a  
b o w i e m  m a  s a m o i s t n e ,  c z y n n e  p r z y g i ę c i e  ( W i g a n d l  O l s h a u -  
s e n )  'ii/, p i e r w o t n i e ,  k t ó r e  s i ę  w  m i a r ę  o p o r u  z w i ę k s z a .  J e -  

B e l i b y  z a t e m  k r ę g o s ł u p  u m i e s z c z a ł  s i ę  w  ś r o d k u ,  a  t a k i e  
c z y n n e  p r z y s u n i ę c i e  g ł ó w k i  k u  k l a t c e  p i e r s i o w e j  i s t n i a ł o ,  
t o  s i ę  r ó w n i e ż  z w i ę k s z a ć  b ę d z i e  p r z y  z w i ę k s z o n y m  u c i s k u  
z  b o k ó w  i z  d o ł u .  T a k ą  n a u k ę ,  j a k o  n a j l e p s z ą ,  o d p o w i a d a ­
j ą c ą  r z e c z y w i s t o ś c i ,  b y ł b y m  b y ł  b e z  o d p o w i e d z i  p r z y j ą ł  o d  
P r o t .  S o ł o w i j a .  A l e  t e ż  o  n i e j  a n i  s ł y c h u  w  p o d r ę c z n i k a c h ,  
d o  k t ó r y c h  m i ę  a u t o r  p o  w i e d z ę  o d s y ł a .  N a t o m i a s t  b y w a  
w  p o d r ę c z n i k a c h ,  j a k  B u m m a  i i n n y c h ,  t r a k t o w a n y  m e c h a ­
n i z m  k a ż d e g o  p o z i o m u  m i e d n i c y  s z c z e g ó ł o w o ,  w e  w c h o ­
d z i e ,  w  p r ó ż n i  i w  w y c h o d z i e .

J a  n i e  ż ą d a m  w c a l e ,  a b y  t e n  m e c h a n i z m  b y ł  t a k  s a m o  
t r a k t o w a n y  i d l a  a k u s z e r e k ,  a l e  a b y  b y ł  p r z y n a j m n i e j  p o ­
d a n y  n i e  w  f o r m i e  z u p e ł n e g o  u o g ó l n i e n i a ,  n i e z g o d n e g o  
z  r z e c z y w i s t o ś c i ą .

J e ż e l i  a u t o r  w ą t p i  w  t o ,  ż e  m a c i c a  w  t r z e c i m  o k r e s i e  
p o r o d o w y m  d o s i ę g a ć  m o ż e  d n e m  a ż  d o  p o d ż e b r z a  z  p o ­
w o d u  d u ż e g o  ł o ż y s k a  j u ż  w  p o c h w i e  b ę d ą c e g o ,  b e z  ż a d n e g o  
k r w o t o k u ,  t o  t y l k o  z  t e g o  m o ż e  s i ę  o k a z y w a ć ,  ż e  c h y b a  
n i g d y  o k r e s u  t r z e c i e g o  z u p e ł n i e  s i ł o m  n a t u r y  n i e  p o z o s t a ­
w i a ł .  P r z y t e m  p i s z e  o n :  » Ł a d n i e  w y g l ą d a ł a b y  t a  r o d z ą c a  
i d y d a k t y c z n e  w y n i k i  s z k o ł y ,  k t ó r e j  w y c h o w a n k i  z o s t a ł y b y  
w y s z k o l o n e  w  p o j ę c i u ,  ż e  t o  n i e  s z k o d z i ,  g d y  m a c i c a  d o ­
s i ę g a  d n e m  d o  p o d ż e b r z a * .

N a  t o  m o g ę  a u t o r o w i  o d p o w i e d z i e ć ,  ż e  b a r d z o  ł a -  
d n i e b y  t a  ^ z k o ł a  r z e c z y w i ś c i e  w y g l ą d a ł a ,  k t ó r e  u c z e n n i c e  
w i e d z i a ł y b y ,  —  a  w i e d z i e ć  m o g ą  i p o w i n n y ,  b o  t o  r z e c z ,  
k t ó r a  s i ę '  d a  n a u c z y ć ,  —  k i e d y  w z n o s z e n i e  s i ę  m a c i c y  
w  g ó r ę  j e s t  s t a n e m  p r a w i d ł o w y m ,  a  k i e d y  n i e .

S p o d z i e w a n i  s i ę ,  ż e  t y m  r a z e m ,  c y t u j ą c  u s t ę p y ,  k t ó r y m  
c z y n i ł e m  z a r z u t y ,  c h y b a  z r z u c a m  z  s i e b i e  z a r z u t  n i e  r z e c z o ­
w e j  i  n i e  p r z e d m i o t o w e j  k r y t y k i ,  o  k t ó r ą  m n i e  a u t o r  p o s ą ­
d z a  w  ł a t w o  z r o z u m i a ł y m  n a s t r o j u ,  d o  k t ó r e g o  n i e s t e t y  m u ­
s i a ł e m  s i ę  p r z y c z y n i ć .

IV. B y lick i.

Nakładem autora. —  W  Krakowie, w drukarni c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego
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Podał
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C h o ć  t e o r e t y c z n i e  p o d s t a w y  o d c z y n u  W a s s e r m a n a  d o ­
t y c h c z a s  n i e z u p e ł n a ;  j e s z c z e  z o s t a ł y  w y ś w i e t l o n e ,  n i e  u l e g a  
j e d n a k  j u ż  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  m a m y  t u  d o  c z y n i e n i a  z  o d c z y ­
n e m ,  w y s o c e  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  d l a  k i ł y  i ż e  d y a g n o s t y k a  
r ó ż n i c z k o w a  z n a l a z ł a  w  n i m  z n a k o m i t y  ś r o d e k  p o m o c n i c z y .  
P o n i e w a ż  b i o l o g i c z n i e  o d c z y n  n i e  j e s t  s w o i s t y  d l a  k i ł y ,  c h o ­
d z i  b o w i e m  t u t a j  p r ę d z e j  o  o d c z y n  z  c i a ł e m ,  z n a j d u j ą c e m  
s i ę  n o r m a l n i e  w  u s t r o j u  ( l i p o i d y ) ,  z  t e o r e t y c z n e g o  w i ę c  p u n ­
k t u  w i d z e n i a  m o ż n a b y  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  c a ł y  s z e r e g  i n n y c h  
c h o r ó b  w y k a z a ć  m o ż e  ó w  o b j a w .  O b a w a  t a  j e d n a k  n a  s z c z ę ­
ś c i e  o k a z a ł a  s i ę  p ł o n n ą  i o b e c n i e  w s z y s c y  a u t o r z y ,  k t ó r z y  
p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  z a j m o w a l i  s i ę  s e r o d y a g n o z ą  p r z y  k i l e ,  
j e d n o g ł o ś n i e  o c e n i a j ą  w y s o k ą  j e j  w a r t o ś ć  p r a k t y c z n ą .

i  p o ś r ó d  1 4 5 2 9  s u r o w i c ,  b a d a n y c h  i p r z y t o c z o n y c h  
w  l i t e r a t u r z e ,  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  w s z y s t k i e g o  3 3  s u r o w i c e  o d ­
d z i a ł y w a ł y  d o d a t n i o  z  p o ś r ó d  5 0 2 8 ,  k t ó r e  a n i  p o d  w z g l ę ­
d e m  w y w i a d ó w ,  a n i  k l i n i c z n i e  n i e  w z b u d z a ł y  p o d e j r z e n i a  c o  
d o  k i ł y .

©  i l e  u w z g l ę d n i m y ,  j a k  c z ę s t o  w  p r a k t y c e  z d a r z a  s i ę ,  
ż e  z a r a ż e n i e  s i ę  p r z y m i o t e m  z o s t a j e  n i e p o s t r z e ż o n e  i j a k  
c z ę s t o  l u d z i e  c h o r u j ą ,  n i e  w i e d z ą c  w c a l e  o  t e m  i n i e  m a j ą c  
ż a d n y c h  o b j a w ó w ,  m o g l i b y ś m y  w t e d y  i o w ą  m i n i m a l n ą  i l o ś ć  
s u r o w i c  ś m i a ł o  p r z y j ą ć  z a  k i ł o w e .

C h c i a ł b y m  t u t a j  w s k a z a ć  t y l k o  n a  s p o s t r z e ż e n i a  L e s -  
s e r a ;  z n a l a z ł  o n  p r z y  a u t o p s y a c h  3 0  k i l a k ó w  w ą t r o b y ,  3 
s e r c a ,  2  n a d n e r c z y ,  k t ó r e  z a  ż y c i a  n i e  d a w a ł y  ż a d n y c h  o b ­
j a w ó w  c h o r o b o w y c h  i n i e  b y ł y  w c a l e  r o z p o z n a n e .  J e ż e l i  
j e d n a k  u w z g l ę d n i m y  o w e  n i e l i c z n e  p o d a n e  w  l i t e r a t u r z e  
p r z y p a d k i ,  g d z i e  o d c z y n  w y p a d ł  d o d a t n i o ,  j e d n a k  o  z a r a ­
ż e n i u  p r z y m i o t e m  m o w j  b y ć  n i e  m o g ł o ,  t o  j a k  m o ż e m y  
o b j a ś n i ć  o w ę  w y n i k i ?  W i d z i m y  t u ,  ż e  c h o d z i  g ł ó w n i e  o  4  
g r u p y  s u r o w i c ,  w  k t ó r y c h  s t w i e r d z o n o  d o d a t n i  o d c z y n :  g r u ­
ź l i c a ,  z a p a l e n i e  p ł u c ,  n o w o t w o r y  i c h o r o l j i y  z a k a ź n e  w  o k r a ­
s i e  p r z e d ś m i e r t n y m .  A b y  o b j a ś n i ć  t e n  f a k t ,  p r z y t o c z ę  t a ­
b l i c ę  B r a c k a ,  w z i ę t ą  z  m a t e r y a ł u  s e k c y j n e g o .

I. T a b l i c a  B r a c k a .

R o z p o z n a n i e  s e k c y j n e .
T u b e r c u l o s i s 24 2 1
C a r c i n o m a 4 8
P n e u m o n i a 6 3
N e p h r i t i s 2 1
P a r a l y s i s 1 —

A r t e r i o s c l e r o s i s 2 3
S e p s i s 1  1
M y e l i t i s 1  —
D i p h t h e r i a 2  1
G a n g r a e n a  p u l m o n u m 1  —
C i r r h o s i s  h e p a t i s 1  2
P e r i c a r d i t i s 1  —
V i t i u m  c o r d i s 1  2
T u m o r  a b d o m i n i s 1
M e n i n g i t i s ; —

D e c u b i t u s 1  —
L u e s  h e r e d i t a r i a 1  —

W i d z i m y  t u ,  ż e  z n a c z n a  i l o ś ć  s u r o w i c  n i e  k i ł o w y c h  
d a j e  d o d a t n i  o d c z y n , i  t u  r ó w n i e ż  g ł ó w n y  u d z i a ł  b i o r ą  
g r u ź l i c a ,  z a p a l e n i e  p ł u c  i  n o w o t w o r y .  D o ś w i a d c z e n i a  i n n y c h  
a u t o r ó w ,  r o b i o n e  w  t y m  k i e r u n k u ,  d a j ą  m n i e j  w i ę c e j  t e n  
s a m  w y n i k ,  z  c z e g o  w n o s i ć  m o ż n a ,  ż e  i s t n i e j e  p o m i ę d z y  s u ­
r o w i c ą  l u d z i  ż y w y c h  i s u r o w i c ą  z e  z w ł o k  r ó ż n i c a ,  p o l e g a ­
j ą c a  n a  t e m ,  ż e  p o  ś m i e r c i  s u r o w i c e  d o ś ć  c z ę s t o  i n i e t y l k o  
p r z y  k i l e  d a j ą  o d c z y n  d o d a t n i .  W y t ł ó m a c z o n e m  d l a  n a s  j e s t  
t o  z  t e g o  w z g l ę d u ,  ż e  o b j a w  W a s s e r m a n a  j e s t  p r z e c i e ż  c z y ­
s t o  b i o l o g i c z n y m ,  a  n i e  p o ś m i e r t n y m .

B y ć  m o ż e ,  ż e  i  w  t e j  m i n i m a l n e j  i l o ś c i  s u r o w i c  ( 1 / 1 0 0 0 ) ,  
k t ó r a  u  l u d z i  c h o r y c h  c h a r ł a c z y c h ,  n i e  m a j ą c y c h  j e d n a k  o b j a ­
w ó w  k i ł y ,  d a j e  o b j a w  w i ą z a n i a  k o m p l e m e n t u ,  z a c h o d z ą  z a ż y ­
c i a  z m i a n y ,  p o d o b n e  d o  p o ś m i e r t n y c h .  B ą d ź  c o  b ą d ź  o d c z y n  
n i i  t r a c i  w  ż a d n y m  r a z i e  s w e j  w a r t o ś c i  r o z p o z n a w c z e j  w s k u ­
t e k  t e g o ,  ż e  c z a s a m i  j e d n a  s u r o w i c a  n a  1 0 0 0  o d d z i a ł y w a  
d o d a t n i o  t a m ,  g d z i e  k i ł y  n i e m a .  P r z e c i e ż  i  o d c z y n  G r u b e r -  
W i d a l a ,  k t ó r e g o  w a r t o ś c i  r o z p o z n a w c z e j  n i k t  n i e  z a p r z e c z a ,  
w y s t ę p u j e  b a r d z o  r z a d k o  t a m ,  g d z i e  d u r u  b r z u s z n e g o  n i e m a .

A b y  w y k a z a ć  w  z u p e ł n o ś c i  k l i n i c z n ą  s w o i s t o ś ć  o d ­
c z y n u  W a s s e r m a n a ,  m u s z ę  j e s z c z e  w s p o m n i e ć  i  o  t y c h  c h o ­
r o b a c h  n i e  k i f o w y c h ,  p r z y  k t ó r y c h  z j a w i s k o  w i ą z a n i a  d o ­
p e ł n i a c z a  w y s t ę p u j e  n i e c o  c z ę ś c i e j .  D o  n i c h  n a l e ż ą  c h o r o b y ,  
w y w o ł a n e  z n a n y m ,  l e c z  n i e  d a j ą c y m  s i ę  h o d o w a ć  z a r a z ­
k i e m ,  j a k  t r ą d ,  z i m n i c a ,  c h o r o b y ,  w y w o ł a n e  ś w i d r o w c a m i ,  
k r ę t k a m i ,  a  t a k ż e  c h o r o b y  o  n i e z n a n e j  p r z y c z y n i e ,  j a k  o s p a ,  
w ś c i e k l i z n a ,  p ł o n i c a .  L e c z  o d c z y n  p r z y  t y c h  c h o r o b a c h  n i ­
g d y  n i e  p r z e c h o d z i  t a k  t y p o w o ,  j a k  p r z y  k i l e ;  m a m y  t a m  
a l b o  n i e z u p e ł n e  z a h a m o w a n i e  h e m o l i z y ,  a l b o  t e ż  o d c z y n  
b y w a  d o d a t n i m  t y l k o  a ż  d o  p e w n e g o  o k r e s u  c h o r o b y  ( p r z y  
p ł o n i c y  o d c z y n  z n i k a  j u ż  p o  k i l k u  d n i a c h ,  n a j w y ż e j  t y g o ­
d n i a c h  c h o r o b y )  ( H a e n d e l  i S c h u l t z ) .  C o  s i ę  z r e s z t ą  t y c z y  
p ł o n i c y ,  t o  z d a n i a  s ą  w  t y m  k i e r u n k u  r ó ż n e .  M u c h  i  E i -  
c h e l b e r g  w ś r ó d  2 5  c h o r y c h  n a  p ł o n i c ę  d z i e c i  s t w i e r d z i l i  w  1 0  
p r z y p a d k a c h  w y n i k  d o d a t n i  t .  j .  4 O°/0. Z  d r u g i e j  s t r o n y  J o -  
c h m a n  i  T ó p f e r ,  B o a s  i  H a n g ę ,  M e i e r ,  H o e h n e  i  S c h l e i s n e r  
b a d a l i  k r e w  u  2 0 3  c h o r y c h  n a  p ł o n i c ę  i  w  ż a d n y m  p r z y ­
p a d k u  o d c z y n  n i e  p r z e b i e g a ł  t a k ,  j a k  p r z y  k i l e .  C o  s i ę  t y ­
c z y  i n n y c h  c h o r ó b ,  j a k  f r a m b o e z y a  p o d z w r o t n i k o w a ,  t r ą d  
i i n . ,  t o  z  r o z p o z n a w c z e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  n i e  m o g ą  o n e  
w c h o d z i ć  w  r a c h u b ę  g ł ó w n i e  z  t e g o  w z g l ę d u ,  ż e  w  k r a j u  
n i e  s p o t y k a m y  s i ę  z  t e m i  c h o r o b a m i .  A  w i ę c  s p r a w a  d o ­
t y c h c z a s  t a k  s i ę  p r z e d s t a w i a ,  ż e  k l i n i c z n i e  p o w i n n i ś m y  o d ­
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c z y n  W a s s e r m a n a  u w a ż a ć  z a  s w o i s t y  i k a ż d ą  s u r o w i c ę ,  d a ­
j ą c ą  o b j a w  w i ą z a n i a  k o m p l e m e n t u  u  ż y j ą c y c h  w  n a s z e j  
s t r e f i e ,  u w a ż a ć  z a  k i ł o w ą .  P o g l ą d  t e n  o b e c n i e  p o d z i e l a  w i ę k s z a  
c z ę ś ć  a u t o r ó w ,  k t ó r z y  s i ę  t ą  s p r a w ą  z a j m o w a l i ,  d o d a ć  j e d n a k  
m u s z ę ,  ż e  w i e l k i  n a c i s k  t r z e b a  p o ł o ż y ć  n a  t o ,  a b y  b a d a j ą c y  
d o b r z e  b y ł  o b e z n a n y  z  m e t o d a m i  s e r o l o g i c z n e m u  w o g ó l e  
i  u m i e j ę t n i e  w ł a d a ł  t e c h n i k ą  d a n e g o  o d c z y n u ,  k t ó r a  n i e  
j e s t  z u p e ł n i e  ł a t w ą  i w  n i e u m i e j ę t n e j  r ę c e  c z ę s t o  d a j e  ź r ó ­
d ł a  b ł ę d ó w .

P r z e c h o d z ę  t e r a z  d o  w ł a ś c i w e g o  t e m a t u ,  m i a n o w i c i e  
d o  p y t a n i a ,  j a k ą  p r a k t y c z n ą  w a r t o ś ć  p r z e d s t a w i a  o d c z y n  
w i ą z a n i a  k o m p l e m e n t u ,  k i e d y  g o  t r z e b a  s t o s o w a ć ,  j a k r b  
w n i o s k i  t r z e b a  w y s n u w a ć  z  w y n i k ó w  j e g o  d l a  r o z p o z n a n i a ,  
r o k o w a n i a  i  l e c z e n i a ?  W i d z i e l i ś m y ,  ż e  d o d a t n i  o d c z y n  b e z ­
w a r u n k o w o  d o w o d z i  ( w  n a s z e j  s t r e f i e )  i s t n i e n i a  z a k a ż e n i a  k i ­
ł o w e g o .  O  i l e  z a ś  o d c z y n  w y p a d a  u j e m n i e ,  t o  z a c h o d z i  p y ­
t a n i e ,  c z y  m o ż e m y  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  w y ł ą c z y ć  k i ł ę ?  Z  g ó r y  
j u ż  m o ż e m y  s i ę  z a s t r z e d z ,  ż e  t a k  n i e  j e s t .  W s z a k  w i e m y ,  
ż e  i s t n i e j e  s z e r e g  z a k a ż e ń  d u r o w y c h ,  p r z y  k t ó r y c h  o d c z y n  
G r u b e r - W i d a l a  w y p a d a  u j e m n i e .  J e s t  t o  d l a  n a s  z r o z u m i a ł e ,  
j e ż e l i  r o z e j r z y m y  s i ę  w  n a s t ę p u j ą c e j  t a b l i c y ,  g d z i e  o d c z y n  
W a s s e r m a n a  w y p a d a  u j e m n i e  r ó w n i e ż  i  p r z y  p e w n y m  p r z y ­
m i o c i e .

T a b l i c a  B l u m e n t h a l a .
Ilość badan 

surowic
ych + — +7,

L u e s  I 157 98 59 62
L u e s  r n a n .  I I 623 597 26 96
L u e s  m a n .  I I I 230 218 12 95
L u e s  c o n g e n i t a 62 55 8 89
L u e s  l a t .  II 352 239 113 68
L u e s  l a t .  I I I 257 108 149 42
T a b e s 14 12 2 86
O g ó l n a  i l o ś ć 1689 1327 362 79
S u r o w i c e  k o n t r o l n e 377 5 372 1

W  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  k l i n i c y s t a  s t a n o w c z o  p o w i n i e n  
i ś ć  k r o k  w  k r o k  z  d a n e m i  k l i n i c z n e m i ,  n i e  o g r a n i c z a ć  s i ę  
d o  t e j  j e d n e j  m e t o d y  b a d a n i a ,  b a d a ć  r ó w n o c z e ś n i e  i w  k i e ­
r u n k u  k r ę t k ó w  ( d a  s i ę  t o  g ł ó w n i e  s t o s o w a ć  d o  p i e r w s z e g o  
o k r e s u  z a k a ż e n i a ,  k i e d y  j a d  n i e  z d ą ż y ł  s i ę  j e s z c z a j  u o g ó l n i ć ) ,  
i  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u ,  g d z i e  k l i n i c z n i e  b s t n i e j e  b e z w a r u n ­
k o w a  p e w n o ś ć  z a k a ż e n i a  k i ł o w e g o ,  n i e  z w a ż a ć  n a  w y n i k  
u j e m n y  o d c z y n u ,  k t ó r y  e w e n t u a l n i e  p o  p e w n y m  c z a s i e  s t a ć  
s i g  m o ż e  d o d a t n i m .  J a k  j u ż  w s p o m i n a ł e m ,  o d c z y n  d o d a t n i  
d o w o d z i  i s t n i e n i a  z a J r a ż e n i a  k i l o w g g o ,  n i e  d o w o d z i  o n  j e ­
d n a k  w  z u p e ł n o ś c i ,  ż e  d a n a  c h o r o b a  m u s i  b y ć  k i ł o w ą .

J e ż e l i  n a p r z y k ł a d  n a t r a f i m y  n a  t r u d n o ś ć  w  r o z r ó ż n i e ­
n i u  r o z p a d a j ą c e g o  s i ę  k i l a k a  o d  n o w o t w o r u  z ł o ś l i w e g o ,  t o  
d o d a t n i  o d c z y n  d o w o d z i  t y l k o ,  ż e  k i e d y ś  w  d a n y m  p r z y ­
p a d k u  i s t n i a ł o  z a k a ż e n i e  k i ł o w e ,  z a w s z e  j e d n a k  m u s i m y  m i e ć  
n a  w z g l ę d z i e  t a k ż e  m o ż l i w o ś ć  i s t n i e n i a  n o w o t w o r u ,  k t ó r y  
m ó g ł  s i ę  r o z w i n ą ć  u  c h o r e g o  n a  k i ł ę ,  i  w t e d y  t y l k o  w  r ę k u  
d o ś w i a d c z o n e g o  k l i n i c y s t y  o d c z y n  d o d a t n i  m i e ć  m o ż e  d o ­
n i o s ł ą  w a r t o ś ć .  W y r o b i w s z y  g p b i e  t a k i  p o g l ą d  n a  w a r u n k i  
s a m e g o  o d c z y n u ,  m o ż e m y  t e r a z  k r y t y c z n i e j  p r z y s t ą p i ć  d o  
r o z p a t r z e n i a  w a r t o ś c i ,  j a k ą  011  p r z e d s t a w i a  w  p r a k t y c e .  W  p i e r ­
w s z y m  o k r e s i e  k i ł y ,  k i e d y  m a m y  d o  c z y n i e n i a  t y l k o  z  w r z o ­
d e m  t w a r d y m ,  o d c z y n  d a j e  w y n i k i  b a r d z o  r ó ż n o r o d n e ,  c o  
p o g l ą d o w o  w y k a z u j e  t a b l i c a  n a s t ę p u j ą c a :

O k r e s  p i e r w s z y .
Ilość badanych _l_ + 7 »przypadków w

B r u c k  S t e r n 27 13 48-2
B o a s 50 30 60
L e s s e r 56 39 60
M e r z 64 48 7164
G r o s s e r 20 19 95

W y t ł u m a c z y ć  s i ę  t o  d a j e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p r z e c i e ż  
W t y m  o k r e s i e  n i e  w i e m y ,  o d  i l u  t y g o d n i  d a t u j e  s i ę  z a k a ­

ż e n i e .  O k r e ś l e n i e  c z a s u ,  k i e d y  p o  r a z  p i e r w s z y  p o  z a k a ż e ­
n i u  o d c z y n  w y s t ę p u j e ,  n a t r a f i a  n a  w i e l k i e  t r u d n o ś c i ,  g d y ż  
o p o w i a d a n i a  c h o r y c h  c z ę s t o  n i e  s ą  m i a r o d a j n e  i r z a d k o  s i ę  
z d a r z a ,  a b y  a ż  d o  u k a z a n i a  s i ę  w r z o d u  t w a r d e g o  c h o r z y  
b y l i  w s t r z e m i ę ź l i w i .  W o b e c  s t o s u n k o w o  n i e z n a c z n e j  o d s e t k i  
w y n i k ó w  d o d a t n i c h  ( ś r e d n i o  4 5 ° / o ) j n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  u j e ­
m n e g o  w y n i k u  o d c z y n u  z a  o b j a w  n i e k i ł o w e g o  z a k a ż e n i a .  
D l a t e g o  t e ż  b a r d z o  w a ż n i  z n a c z e n i e  m a  j e d n o c z e s n e  b a ­
d a n i e  C o  d o  k r ę t k ó w  S c h a u d i n a ,  k t ó r e  w  t y m  o k r e s i e  c h o ­
r o b y  p r a w i e  n i g c l y  n i e  z a w o d z i ,  i  d l a t e g o  t e ż  k l i n i c z n i e  o b a  
t e  s p o s o b y  p o w i n n y  d o p e ł n i a ć  s i ę  w z a j e m n i e .  P o d c z a s  p i e r ­
w s z e g o  o k r e s u  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  m o ż e  o d g r y w a ć  w a ż n ą  
r c * ł ę  r ó ż n i c z k o w o - r o z p o z n a w c z ą  p r z y  r f e t ę j u j ą c y c h  c h o r o ­
b a c h :  p r z y  o w r z o d z e n i a c h  w e n e r y c z n y c h ,  s z c z e g ó l n i e j  t y c h ,  
k t ó r e  " p r z e z  l e c z e n i e  s t w a r d n i a ł y ,  p r z y  o k o ł o c e w k o w y c h  n a ­
c i e k a c h  t r y p r o w y c h ,  o t a r c i a c h ,  p r y s z c z a c h ,  n o w o t w o r a c h  
i t .  d .  N i e r a z  o p i s y w a n o  p r z y p a d k i ,  g d z i e  d o p i e r o  o d c z y n  
W a s s e r m a n n a  n a p r o w a d z a ł  n a  w ł a ś c i w e  r o z p o z n a n i e ,  z w ł a s z ­
c z a  d a  s i ę  t o  p o w i e d z i e ć  p r z y  t y c h  s t w a r d n i e n i a c h ,  k t ó r e  
d ł u g o  c z e k a ć  d a j ą  n a  w y s t ą p i e n i e  o b j a w ó w  w t ó r n y c h  i  w t e d y  
d o d a t n i  w y n i k  o d c z y n u  o d g r y w a  b e z w ą t p i e n i a  b a r d z o  w a ­
ż n ą  r o l ę .

W  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  z n a j d u j e  s i ę  t y l k o  k r ę t k i ,  
o d c z y n  z a ś  w y p a d a  u j e m n i e ,  n i e k t ó r z y  a u t o r z y  p r o p o n u j ą  
n a t y c h m i a s t o w e  w y c i ę c i e  w r z o d u ,  m o t y w u j ą c  u j e m n y  w y n i k  
o d c z y n u  t e i n ,  ż e  j a d  n i e  z d ą ż y ł  s i ę  j e s z c z e  u o g ó l n i ć  w  u s t r o j u .  
U s u n ą w s z y  w t e d y  z a w c z a s o i  p i e r w s z e  ź r ó d ł o  z a k a ż e n i a ,  m o ­
ż n a  t e m  s a m e m  z a p o b i e d z  j e g o  r o z s z e r z e n i u  s i ę .  B l u m e n t h a l  
i  R o s c h e r  o p i s a l i  t r z y  p r z y p a d k i ,  u  k t ó r y c h  p o  w y c i ę c i u  
w r z o d u  o b j a w y  w t ó r n e  s i ę  n i e  p c p S z a ł y ,  j e d n a k o w o ż  i n n i  
a u t o r , ż y  ( H o f f m a n )  m i e l i  u j e m n e  w y n i k i  p o m i m o  w y c i ę c i a  
w r z o d u  i e n e r g i c z n e g o  w c z e s n e g o  l e c z e n i a .  N i e  u l e g a  j e ­
d n a k .  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  p r z y  u j e m n y m  w y n i k u  o d c z y n u  w y ­
c i ę c i e  w r z o d u  i  e n e r g i c z n e  w c z e s n e  l e c z e n i e  b e z w a r u n k o w o  
d o d a t n i o  w p ł y w a  n a  s a m  p r z e b i e g  c h o r o b y ;  c h o r z y  p r z e z  
d ł u g i  c z a s  n i e  w y k a z u j ą  ż a d n y c h  w t ó r n y c h  o b j a w ó w  ( B r u c k ) .

P o d c z a s  d r u g i e g o  o k r e s u  k i ł y  j e s t  w a r t o ś ć  r o z p o z n a ­
w c z a  o d c z y n u  s t o s u n k o w o  o g r a n i c z o n a ,  n a j c z ę ś c i e j  b o w i e m  
r o z p o z n a n i e  j u ż  k l i n i c z n i e  n i e  p r z e d s t a w i a  t r u d n o ś c i .  P r z y  
t y m  o k r e s i e ,  j a k  w i d z i m y  z  t a b l i c y ,  o d c z y n  w y s t ę p u j e  w  p r z y ­
b l i ż e n i u  w  9 0 — i o o ° / 0 -

O k r e s  d r u g i .
e Ilość badanych 

przypadków + + 7o
B r u c k  S t e r n 115 90 87-1

■ S c h o n n e f e l d 112 112 100
B o a s  ( p r z y p a d k i  n i e l e c z o n e ) 269 269 100
B o a s  ( p r z y p a d k i  l e c z o n e ) 199 187 94
L e s s e r 204 185 91
M e r z 377 366 97-08
G r o s s e r 36 33 92

B o a s  t w i e r d z i ,  ż e  u j e m n y  w y n i k  o d c z y n u  p o d c z a s  t e g o  
o k r e s u  w  j o r z y p a d k a c h  z u p e ł n i e  n i e l e c z o n y c h  w y ł ą c z y ć  m o ż e  
c a ł k o w i c i e  i s t n i e n i e  k i ł y .  L e c z e n i e  s a m o  p r z e z  s i ę  b a r d z o  
w p ł y w a  n a  w y n i k  o d c z y n u  i  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  b a d a n i e  
m u s i  b y ć  c z ę ś c i e j  p o w t a r z a n e .

W a r t o ś ć  p r a k t y c z n a  o d c z y n u  w  t y m  o k r e s i e  c h o r o b y  
j e s t  w i d o c z n a  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  k t ó r e  p r z e d s t a w i a ł y  j e ­
d e n  j e d y n y ,  l u b  t e ż  t y l k o  n i e l i c z n e  o b j a w y  p o d o b n e  d o  
k i ł o w y c h ,  n p .  p o j e d y n c z e ,  m o ż l i w i e  j u ż  z u p e ł n i e  w e s s a n e  
g u z k i ,  z g r u b i e n i a  n a b ł o n k a  n a  j ę z y k u ,  u t r a t a  w ł o s ó w ,  z a ­
p a l e n i a  t ę c z ó w k i ,  z m i a n y ^  k r t a n i ,  o k o s t n e j  i  t .  d .  W t e d y  
p r z y  k i l k a k r o t n y m  u j e m n y m  w y n i k u  o d c z y n u  m o ż e m y  u s u ­
n ą ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  r o z p o z n a w a n i a  w e d ł u g  j e d n e g o  t y l k o  
p o d e j r z a n e g o  o b j a w u ,  d o d a t n i  z a ś  w y n i k  o d r a z u  u s u w a  w ą t  
p l i w o ś c i ,  g d y  d a w n i e j  t r z e b a  b y ł o  w i e l o m i e s i ę c z n y c h  o b s e r -  
w a c y i  d l a  p e w n e g o  r o z p o z n a n i a .

Z  c h o r ó b ,  w  k t ó r y c h  o d c z y n  m o ż e  m i e ć  p e w n e  z n a ­
c z e n i e  r o z p o z n a w c z e ,  m o g ę  w y m i e n i ć  n a s t ę p u j ą c e :  ł u s z c z y c ę ,  
l i s z a j  c z e r w o n y  ( h c h e n  r u b e r ) ,  w y s y p k i  o d  l e k a r s t w ,  o s p ę
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( p u s t u l o s e s  S y p h i l i d ) ,  o d r ę ,  r ó ż y c z k ę ,  ł u p i e ż  ( p i t y r i a s i s  v e -  
s i c u l o s a ,  p i t y r i a s i s  r o s e a j ,  k ł y k c i n y ,  o p r y s z c z k i  ( h e r p e s  g e -  
n i t a l i s ) ,  ł y s i n ę  p l a c k o w a t ą  ( a l o p e c i a  a r e a t a ) ,  i t .  d .

W  t r z e c i m  ; w  p ó z ' n i e j s z y c h  o k r e s a c h  c h o r o b y  o d c z y n  
w y s t ę p u j e  r ó ż n o r o d n i e ,  w  z a l e ż n o ś c i  o d  p r z e p r o w a d z o n e g o  
l e c z e n i a .  N a s t ę p u j ą c a  t a b l i c a  z a w i e r a  d a n e  s t a t y s t y c z n e  z  r ó ­
ż n y c h  k l i n i k .

O k r e s  t r z e c i .
Ilość badanych . i o /

przypadków '°
B r u c k  S t e r n  47 27 57*4
L e s s e r  131 117 90
M e r z  158 127 803
G r o s s e r  19 1 1  57'8

k R e r i n g  114 108 93

J e ż e l i  o b l i c z y m y  ś r e d n i ą ,  t o  o t r z y m a m y  w  p r z y b l i ż e ­
n i u  7 0 — 8 o ° / 0 s u r o w i c  o d d z i a ł u j ą c y c h  d o d a t n i o .  P r z y  o k r e ś l a ­
n i u  w a r t o ś c i  r o z p o z n a w c z e j  o d c z y n u  b e z w a r u n k o w o  t r z e b a  
r o z r ó ż n i a ć  w  t y m  o k r e s i e  p r z y p a d k i  l e c z o n e  o d  n i e l e c z o -  
n y c h .  W  p r z y p a d k a c h  z u p e ł n i e  n i e l e c z o n y c h ,  m a j ą c y c h  p o ­
d o b i e ń s t w o  d o  k i l a k ó w ,  r o z p o z n a n i e  k i ł y  s t a j e  s i ę  w ą t p l i -  
w e m ,  o  i l e  o d c z y n  w y p a d a  u j e m n i e .

C z ę s t o  r o z p o z n a n i e  k i l a k ó w ,  p o d o b n y c h  d o  t o c z n i a  ( l u -  
p u , g )  l u b  l i s z a j a  z o ł z o w e g o  ( s c r o p h u l o d e r m a ) ,  r o z p o z n a n i e ,  
k t ó r e  n a t r a f i a ł o  d a w n i e j  n a  w i e l k i e  t r u d n o ś c i  ( b a d a n i a  h i ­
s t o l o g i c z n e ,  b a d a n i a  z a  p o m o c ą  w s t r z y k i w a ń  t u b e r k u l i n o ­
w y c h ,  c z ę s t o  » e x  j u v a n t i b u s «  i t .  d . )  o b e c n i e  ł a t w i e j  m o ż e  
b y ć  d o k o n a n e  s e r o l o g i c z n i e  z a  p o m o c ą  o d ę z y n u .  W  p r z y ­
p a d k a c h  l e c z o n y c h  u j e m n y  w y n i k  o d c z y n u  o d g r y w a  m a ł ą  
s t o s u n k o w o  r o l ę .  N a  d o w ó d ,  j a k i e  z n a c z e n i e  m a  l e c z e n i e ,  
p r z y t a c z a  B o a s  n a s t ę p u j ą c y  p r z y k ł a d .  N a  8 2  c h o r y c h ,  o d ­
d z i a ł u j ą c y c h  d o d a t n i o  p r z e d  l e c z e n i e m ,  o d d z i a ł y w a ł o  p o  l e ­
c z e n i u  d o d a t n i o  w s z y s t k i e g o  s z e ś c i u .  Z  p p ś r ó d  t y c h  6  p o  
m i e s i ą c u  j e d e n  s i ę  n i e  z j a w i ł ,  r e s z t a  z a ś  d o s t a ł a  n a w r o t ó w ;  
z  7 6  z a ś  o d d z i a ł u j ą c y c h  u j e m n i e ,  n a w r o t ó w  d o s t a ł o  w s z y s t ­
k i e g o  t r z e c h  c h o r y c h .  A u t o r  s p o s t r z e g a ł  r ó w n i e ż  6 5  c h o r y c h ,  
u  k t ó r y c h  p o c z ą t e k  c h o r o b y  d a t o w a ł  s i ę  o d  3  l a t  i k t ó r z y  
p r z e z  c a ł y  c z a s  p r z e p r o w a d z a l i  r a c y o n a l n e  l e c z e n i e .  P o  l e -  
c z e n i u ~ u  w s z y s t k i c h  w y n i k  o d c z y n u  b y ł  u j e m n y ,  a t o l i  p o  2  
m i e s i ą c a c h  u  6 2  o d c z y n  w ) t y a d ł  d o d a t n i o  i  z  p o ś r ó d  n i c h  
n i e z a d ł u g o  8  d o s t a ł o  n a w r o t ó w .  Z  p o z o s t a ł y c h  5 4  n i e  l e ­
c z y ł o  s i ę  1 9  i w s z y s c y  c i  p o  6  t y g o d n i a c h  d o s t a l i  n a w r o ­
t ó w ;  z  3 5  z a ś  l e c z o n y c h ,  z a  k a ż d y m  r a z e m  w  o k r e s i e ,  k i e d y  
o d c z y n  u  n i c h  w y p a d a ł  d o d a t n i o ,  ż a d e n  n a w r o t u  n i e  d o s t a ł  
( o b s e r w a c y a  t r w a ł a  3 G - 5  m i e s i ę c y ) .  P r z y k ł a d y  t e  p r z e m a ­
w i a j ą  s a m e  z a  s i e b i e ,  d o w o d z ą  j a s k r a w o ,  j a k  w a ż n e  j e s t  
c z ę s t e  b a d a n i e  k r w i  u  c h o r y c h  n a  k i ł ę  w  p ó ź n i e j s z y m  o k r e ­
s i e  c h o r o b y ,  j a k  c z ę s t o  t y m  s p o s o b e m  u s t r z e d z  s i ę  m o ż n a  
n a w r o t ó w .  Z  d o ś w i a d c z e ń  t y c h  w y n i k a ,  ż e  d o d a t n i  w y n i k  
o d c z y n u  u  c h o i y c h  n a  k i ł ę ,  k t ó r z y  p r z e p r o w a d z i l i  r a c y o ­
n a l n e  l e c z e n i e ,  j e s t  z w i a s t u n e m  p r ę d k i e g o  n a w r o t u  c h c J P o b y .  
u j o b e c  t e g o  w  p i e r w s z y m  r o k u  p o  z a k a ż e n i u ,  p r z e z  b a d a ­
n i e  c o  m i e s i ą c  s u r o w i c y  i n a t y c h m i a s t o w e  l e c z e n i e  p o  s t w i e r ­
d z e n i a  d o d a t n i e g o  w y n i k u  o d c z y n u ,  m o ż n a  z a p o b i e d z  n a ­
w r o t o w i .  W i d z ą c ,  j a k  c z ę s t o  c h o r z y ,  u  k t ó r y c h  s w o i s t e  z a ­
k a ż e n i e  d a t u j e  s i ę  z  p r z e d  1 0 — 2 0  l a t  i  k t ó r z y  p r z e z  w i e l e  
l a t  n i e  m i e l i  n a w r o t ó w  c h o r o b y  i  z  t e g o  p o w o d u  p r z e z  t e n  
c z a s  n i e  b y l i  l e c z e n i ,  z g ł a s z a j ą  s i ę  d o  s z p i t a l i  z e  z m i a n a m i  
r d z e n i a ,  w ą t r o b y ,  t ę t n i a k a m i ,  w i ą d e m ,  p o r a ż e n i e m  p o s t ę p o ­
w e  n i  i t .  d . ,  m i m o w o l i  z a d a j e m y  s o b i e  p y t a n i e ,  c z y  p r z e z  
b a d a n i e  o d  c z a s u  d o  c z a s u  s u r o w i c y  i p r z e z  z a s t o s o w a n i e  
o d p o w i e d n i e g o  l e c z e n i a  w  r a z i e  d o d a t n i e g o  w y n i k u  o d c z y n u ,  
n i e  z m n i e j s z y ł a b y  s i ę  i l < j ^ ć  o R k h  c i e r p i e ń ?

O d p o w i e d ź  n a  p y t a n i e  o b e c n i e  b y ł a b y  p r z e d w c z e s n a .  
W  k a ż d y m  r a z i e ,  j e ż e l i  u w z g l ę d n i m y  w y s o k i e  o d s e t k i  d o d a ­
t n i e g o  o d c z y n u  p r z y  n i e l e c z o n y m  w i ą d z i e  i p o r a ż e n i u  p o -  
s t ę p o w e m ,  p y t a n i e  t o  n a b i e r z e  w i ę k s z e j  j e s z c z e  w a r t o ś c i .  D a ­
w n i e j s z e  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  b e z  k i ł y  n i e m a  w ł ą c l u  i p o r a ż e ­
n i a  p o s t ę p o w e g o ,  o b e c n i e  d z i ę k i  o d c z y n o w i  z o s t a ł o  p o t w i e r ­
d z o n e  n a  c z y s t o  d o ś w i a d c z a l n e j  b i o l o g i c z n e j  d r o d z e ,

Ilość badanych , 
przypadków '

W i ą d  n i e l e c z o n y  17 17 0
W i ą d  l e c z o n y  26 11 15
P o r a ż e n i e  p o s t ę p o w e  2 0 0  199 1

P r z y  r o z p o z n a w a n i u  t y c h  c h o r ó b  o d c z y n  m a  o b e c n i e  
w i e l k i e  z a s t o s o w a n i e ;  w  k a ż d y m  r a z i e  m u s z ę  t u  j e d n a k  
j e s z c z e  r a z  n a d m i e n i ć ,  ż e  d o d a t n i  w y n i k  d o w o d z i  t y l k o ,  ż e  
c h o r y  j e s t  d o t k n i ę t y  k i ł ą ,  n i e  d o w o d z i  o n  j e d n a k ,  ż e  j e s t  
j e d n o c z e ś n i e  d o t k n i ę t y  i  w i ą d e m  l u b  p o r a ż e n i e m  p o s t ę p o w e m .  
U  c h o r y c h ,  p r z e d t e m  l e c z o n y c h ,  u j e m n y  w t y n i k  o d c z y n u  n i e  
d o w o d z i  n i c z e g o ,  b o ,  g d y  w e d ł u g  t a b l i c y  B o a s a ,  w s z y s t k i e  
n i e l e c z o n e  p r z e d t e m  p r z y p a d k i  d a w a ł y  w y n i k  d o d a t n i  o d ­
c z y n u ,  t o  p o  l e c z e n i u  m n i e j  n i ż  p o ł o w a  o d d z i a ł y w a ł a  d o ­
d a t n i o .  Z  c h o r ó b  u m y s ł o w y c h ,  p r z y  k t ó r y c h  o d c z y n  m o ż e  
m i e ć  w a r t o ś ć  r ó ż n i c z k o w o - r o z p o z n a w c z ą ,  w y m i e n i ć  m u s z ę  
o t ę p i e n i e  n a  t l e  s t w a r d n i e n i a  t ę t n i c ,  r z e k o m e  p o r a ż e n i e  
o p i l c z e ,  p s y c h o z ę  K o r s a k o w a ,  o t ę p i e n i e  p r z e d w c z e s n e  i t .  d .  
B o a s  o p i s u j e  2  p r z y p a d k i  n i e l e c z o n e ,  p r z y s ł a n e  d o  n i e g o  
z  r o z p o z n a n i e m  p o r a ż e n i a  p o s t ę p o w e g o ,  k t ó r e  j e d n a k  d a w a ł y  
u j e m n e  w y n i k i  o d c z y n u ;  a u t o p s y a  w  j e d n y m  z  n i c h  w r a ­
ż a ł a  o t ę p i e n i e  n a  t l e  s t w a r d n i e n i a  t ę t n i c ,  w  d r u g i m  o t ę p i e ­
n i e  p r z e d w c z e s n e .  O b e c n i e  n i e t y l k o  s y f i l i d o l o g i a ,  l e c z  i  c a ł a  
m e d y c y n a  k l i n i c z n a  z n a l a z ł a  w  o d c z y n i e  W a s s e r t n a n a  z n a ­
k o m i t y  ś r o d e k  p o m o c n i c z y .  N e o r o l o g i a  u z y s k a ł a  p r z e d m i o -  
t o w ) ^  d o w ó d  ś c i s ł e g o  p r z y c z y n o w a *  z w i ą z k u  p o m i ę d z ) ^  
p r z y m i o t e m  i t a k  z w a n e m i  c h o r o b a m i  m e t a s y f i l i t y c z n e m i ,  
w i ą d e m  i p o r a ż e n i e m  p o s t ę p o w e m .  O k u l i ś c i  d o n o s z ą  r ó w ­
n i e ż  o  d o b r y c h  s k u t k a c h  r o z p o z n a w c z y c h  o d c z y n u  ( k e r a t i -  
t i s  p a r e n c h y m a t o s a ) .  D a l e k o  w i ę k s z ą  k o r z y ś ć ,  n i ż  d e r m a t o ­
l o g i a ,  . o d n i o s ł a  m e d y c y n a  w e w n ę t r z n a  i  c h i r u r g i a ;  w  g a ł ę ­
z i a c h  t y c h  d o ś ć  c z ę s t o  s p o t y k a m y  s i ę  z  n i e p e w n y m i  o b j a ­
w a m i ,  s t a n a m i  z a p a l n y m i  l u b  n o w o t w o r a m i ,  k t ó r e  p r z y  p o ­
d o b n y c h  d o  s i e b i e  d a n y c h  k l i n i c z n y c h  m a j ą  w r ę c z  o d r ę b n ą  
p r z y c z y n ę ,  i w  t y c h  w ł a ś n i e  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  l i c z y ć  n i e  
m o ż e m y  n a  w y w i a d y ,  p o s i a d a m y  n a r e s z c i e  p e w n y  p r z e d ­
m i o t o w y  ś r o d e k  r o z p o z n a w c z y ,  k t ó r y  c z y n i  n a s  n i e z a l e ż n y m i  
o d  n i e p e w n y c h  o p o w i a d a ń  c h o r y c h .

J a  s a m  s p o s t r z e g a ł e m  3 0 - l e t n i e g o  c h o r e g o ,  r o b o t n i k a  
f a b r y c z n e g o ,  k t ó r y  w  o k o l i c y  p i e r s i  m i a ł  o w r z o d z e n i e  p o ­
d o b n e  d o  g r u ź l i c z e g o ,  a  n i e  p o d d a j ą c e  s i ę  p r z e z  d ł u g i  c z a s  
ż a d n e m u  l e c z e n i u .  C h o r y  p r z e b y w a ł  n i e j e d n o k r o t n i e  k r w o ­
t o k i  p ł u c n e  i m i a ł  d o ś ć  z n a c z n e  z m i a n y  w  p r a w y m  s z c z y ­
c i e ,  p r z y p u s z c z a ł e m  p r z e t o  g r u ź l i c ę  s k ó r y ,  z w ł a s z c z a  ż e  
c h o r y  z a r a ż e n i a  s i ę  k i ł ą  z  c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  z a p r z e c z a ł .  
P o  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z e  s p e c y a l i s t ą  d e r m a t o l o g i e m ,  w y k o ­
n a ł e m  u  t e g o  c h o r e g o  o d c z y n  W a s s e r m a n n a ,  k t ó r y  w y p a d ł  
w y b i t n i e  d o d a t n i o .  P o  p r z e p r o w a d z e n i u  s w o i s t e g o  l e c z e n i a  
o w r z o d z e n i e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  z u p e ł n i e  z n i k ł o .  D o d a ć  m u ­
s z ę ,  ż e  c h o r y  w  k o ń c u  p o t e m  p r z y z n a ł  s i ę ,  ż e  r o k u  p r z e d ­
t e m  m i a ł  n a  w a r d z e  o w r z o d z e n i e  i  p o  p e w n y m  c z a s i e  n i e ­
z n a c z n ą  w y s y p k ę  n a  c i e l e ,  n i e  p r z y p i s y w a ł  t e m u  j e d n a k  
w a ż n i e j s z e g o  z n a c z e n i a .

S z c z e g ó l n i e  c h i r u r g  m u s i  i p o w i n i e n  w y k o n a ć  o d c z y n  
W a s s e r m a n n a  w e  w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  k t ó r e  w z b u ­
d z a j ą  n a j l ż e j s z e  p o d e j r z e n i e  c o  d o  k i ł o w e g o  p o c h o d z e n i a ;  
t y m  s p o s o b e m  u n i k n ą ć  m o ż n a  n i e p r z 5 ę j e m n y c h  s k u t k ó w .

K a r e w s k i  o p i s u j e  2 8  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  w y p r ó ­
b o w a ł  o d c z y n :  w  8  p r z y p a d k a c h  w y n i k  b )4 u j e m n y  i  d a l ­
s z y  p r z e b i e g  w y k a z a ł ,  ż e  z a c h o r o w a n i a  t e  n i e  m i a ł y  n i c  
w s p ó l n e g o ]  z  k i ł ą  ( u p o r c z y w e  r o p i e n i a  ‘ p a l c a ,  z a p a l e n i e  
w i e l u  s t a w ó w ,  g u z  p i e r s i  i  t .  d . ) .  W  1 8  p r z e p a d k a c h  d o d a ­
t n i e g o  w y n i k u ,  p r z y  k t ó r y c h  c h o d z i ł o  g ł ó w n i e  o  r ó ż n i c z ­
k o w e  r o z p o z n a n i e  p o m i ę d z y  g r u ź l i c ą  i  n o w o t w o r e m  z  j e ­
d n e j  s t r o n y ,  a  p r z y m i o t e m  z  d r u g i e j ,  d a l s z e  b a d a n i a  p o ­
t w i e r d z i ł y  t y l k o  r o z p o z n a n i e  s o z o l o g i c z n e .  S z c z e g ó l n i e  c i e ­
k a w y m  o k a z a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c y  p r z y p a d e k :  U  4 5 - l e t n i e g o  
m ę ż c z y z n y  r o z w i n ą ł  s i ę  n a  b r z u c h u  d u ż y ,  b o l e s n y  g u z ,  k t ó ­
r e g o  p o c h o d z e n i e  p r z y p i s y w a ł  c h o r y  o d n i e s i o n e j  w  t e m  
m i e j s c u  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  r a n i e .  W o b e c  t e g o ,  ż e  c h o r y  
w  m ł o d o ś c i  m i a ł  s z a n k r a ,  k t ó r y  n i e  w y w o ł a ł  d o t y c h c z a s  ż ą ­
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d n y c h  n a s t ę p s t w ,  w y k o n a n o  p r ó b ę  W a s s e r m a n n a ,  k t ó r e j  
w y n i k  o k a z a ł  s i ę  w y b i t n i e  d o d a t n i m .  P o  z a s t o s o w a n i u  s w o i  
s t e g o  l e c z e n i a  g u z  z u p e ł n i e  z n i k ł  b e z  ż a d n e g o  z a b i e g u  k r w a ­
w e g o .  P r z y t o c z y ł e m  p r z y p a d e k  t e n  u m y ś l n i e  r ó w n i e ż  i  z  t e g o  
p o w o d u ,  ż e  c h o r y  ó w  b y ł  w i e l c e  s k ł o n n y  s k a r ż y ć  t o w a r z y ­
s t w o  u b e z p i e c z e ń ,  w  k t ó r e m ,  j a k o  r o b o t n i k ,  b y ł  u b e z p i e ­
c z o n y ;  p r z y k ł a d  t e n  w y k a z u j e ,  ż e  o d c z y n  m o ż e  m i e ć  t a k ż e  
w a ż n e  z a s t o s o w a n i e  s ą d o w o - l e k a r s k i e .

N i e m a  o b e c n i e  g a ł ę z i  m e d y c y n y ,  k t ó r a b y  s i ę  o d c z y n e m  
W a s s e r m a n n a  n i e  p o s ł u g i w a ł a .  S z c z e g ó l n i e  w a ż n e  j e s t  w y k o ­
n a n i e  o d c z y n u  p r z y  b a d a n i u  m a m e k ,  p r o s t y t u t e k  i p r z y  
r o z p o z n a w a n i u  d z i e d z i c z n e g o  p r z y m i o t u  u  d z i e c i .  — ■ W a r ­
t o ś ć  o d c z y n u  p r z y  r o z p o z n a w a n i u  d z i e d z i c z n e g o  p r z y m i o t u  
n i e  r ó ż n i  s i ę  b y n a j m n i e j  o d  j e g o  w a r t o ś c i  p r z y  r o z p o z n a w a n i u  
p r z y m i o t u  w o g ó l e  i d l a t e g o  n i e  w y m a g a  p o n o w n e g o  r o z ­
p a t r y w a n i a .  N a  j e d n ą  o k o l i c z n o ś ć  c h c i a ł b y m  t y l k o  z w r ó c i ć  
u w a g ę .  M i a n o w i c i e  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  z e  w z g l ę d u  
n a  p r z y m i o t  r o d z i c ó w  l i c z y ć  m o ż e m y  n a  m o ż l i w o ś ć  d z i e d z i ­
c z n e g o  p r z y m i o t u  u  d z i e c i ,  b a d a n i e  k r w i  m a  n i e o c e n i o n ą  
w a r t o ś ć .  D o t y c h c z a s  n i e  s t o s o w a n o  n i g d y  l u b  s t o s o w a n o  
b a r d z o  r z a d k o  s w o i s t e  l e c z e n i e  u  p o z o r n i e  z d r o w y c h  d z i e c i  
r o d z i c ó w  k i ł o w y c h ,  c z ę s t o  z a ś  z n a c z n i e  p ó ź n i e j  r o z p o z n a ­
w a n o  o b j a w y  d z i e d z i c z n e  k i ł y .  O b e c n i e  m o ż e m y  p r z e z  s y ­
s t e m a t y c z n e  b a d a n i e  k r w i  m i e ć  p e w n e  d a n e  d o  z a s t o s o w a ­
n i a  s w o i s t e g o  l e c z e n i a  u  p o z o r n i e  z d r o w y c h  d z i e c i .

W  n a u c e  o  d z i e d z i c z n o ś c i  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  r o z j a ­
ś n i a  o b e c n i e ,  c h o ć  n i e z u p e ł n i e ,  b a r d z o  c i e k a w e  z a g a d n i e ­
n i a  t e o r e t y c z n e .  T a k  n a p r z y k ł a d ,  t e o r y a  C o l l e g o  i B e a u m e a ,  
k t ó r a  u c z y ,  ż e  k o b i e t y ,  r o d z ą c e  d z i e c i  k i l o w e  ( o j c o w s k i e g o  
p o c h o d z e n i a )  m o g ą  s a m e  b y ć  z d r o w e  i  o d p o r n e  w z g l ę d e m  
p r z y m i o t u ,  c o r a z  w i ę c e j  t r a c i  s w y c h  z w o l e n n i k ó w .  R ó w n i e ż  
i t e o r y a  P r o f e t y ,  k t ó r a  g ł o s i ,  ż e  z d r o w e  d z i e c i  r o d z i c ó w  
k i ł o w y c h  s ą  p r z y n a j m n i e j  d o  w i e k u  d o j r z e w a n i a  o d p o r n e  
w z g l ę d e m  p r z y m i o t u ,  r ó w n i e ż  z o s t a ł a  p r z e z  b a d a n i e  k r w i  
z a c h w i a n a .  N i e  m o g ę  t u  w y ł u s z c z a ć  w s z y s t k i c h  p r a c  w  t y m  
k i e r u n k u ,  p o w i e m  t y l k o ,  ż e  p r a w i e  w s z y s c y  a u t o r z y  d o c h o ­
d z ą  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  m a t k i  d z i e c i  k i ł o w y c h  u w a ż a ć  t r z e b a  
t y l k o  z a  p o z o r n i e  z d r o w e ,  a l b o w i e m  b a d a n i a  k r w i  d a j ą  
o k o ł o  5 7 %  w y n i k ó w  d o d a t n i c h ,  t .  j .  m n i e j  w i ę c e j  t y l e ,  i l e  
p r z y  u k r y t y m  p r z y m i o c i e .

B a d a n i e  m a m e k ,  n i a n i e k  i o p i e k u n e k  d o  d z i e c i  m a  
r ó w n i e ż  d u ż e  z n a c z e n i e  s p o ł e c z n e .  D o k o n a n e  w  t y m  k i e ­
r u n k u  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  b a d a n i a  d o ś ć  c z ę s t o  ' w y k a z y ­
w a ł y  k i ł ę  t a m ,  g d z i e  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  k l i n i c z n y c h  o b j a ­
w ó w  t e j  c h o r o b y .  C i t r o n  i i n n i  a u t o r z y  p o s t a w i l i  n a w e t  z a  
k o n i e c z n y  w a r u n e k  s e r o l o g i c z n e  b a d a n i e  m a m e k .  J a k  c z ę s t o  
b o w i e m  u  k o b i e t  z  p r o s t e g o  l u d u  w y k r y ć  m o ż n a  p r z y m i o t ,  
k t ó r y  b e z  s e r o l o g i c z n e g o  b a d a n i a  m ó g ł  b y ć  n i e p o s t r z c ż o -  
n y m ,  w s k a z u j ą  b a d a n i a  B l u m e n t h a l a ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  p r z y ­
t u ł k u  d l a  k o b i e t  w  H a l l e  w  t y m  c e l u ,  a b y  w y k a z a ć ,  j a k i  
o d s e t e k  k o b i e t  r o d z ą c y c h  m i e w a  k i ł ę  u t a j o n ą .

T a b l i c a  B l u m e n t h a l a .

Nr Matka Dziecko Nr Matka Dziecko
1. + + 14. — —
2. — + 15. — —
3. + — 16. — .—
4. + + 17. — —
5. — + 18. — ±
6. ± 19. — -
7. — — 20. — -
8. — 21. .— -
9. + — 22. -

10. + 23. — -
11. + + 24. —
12. + 25. + +
13. — — 26. =k =h

Z  t a b l i c y  t e j  w y n i k a ,  ż e  1 9 %  m a t e k  i 14% d z i e c i  
o d d z i a ł y w a ł o  d o d a t n i o .  B a r d z o  c i e k a w e  s ą  r ó w n i e ż  b a d a n i a  
R i e t s c h e l a ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  d r e z d e ń s k i m  p r z y t u ł k u  d l a  
n o w o r o d k ó w ,  g d z i e  o b e c n i e  w y b i e r a  s i ę  m a r n k i  t y l k o  p o

p o p r z e d n i e m  z b a d a n i u  k r w i .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  1 0 ° / 0 p o z o r n i e  
z d r o w y c h  m a m e k  o d d z i a ł y w a ł o  d o d a t n i o  i  u  3Ą  i c h  d z i e c i  
m o ż n a  b y ł o  p ó ź n i e j  p o  k i l k a k r o t n e m  d o k ł a d n e m  z b a d a n i u  
s t w i e r d z i ć  k i ł ę .

B a d a n i a  k r w i  u  m a m e k ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  n a s z e j  
p r a c o w n i ,  d o t y c h c z a s  s ą  n i e l i c z n e ,  d o t y c z ą  b o w i e m  t y l k o  
5 p r z y p a d k ó w .  J e d n a k o w o ż  p r z y p a d k i  t e  i  w y n i k i  b a d a ń  
b y ł y  d o ś ć  c i e k a w e ,  p r z e t o  c z u j ę  s i ę  w  o b o w i ą z k u  o  n i c h  
k r ó t k o  w s p o m n i e ć .  O t ó ż  w  j e d n e j  z a m o ż n e j  r o d z i n i e ,  k t ó r a  
p r z e d  p r z y j ę c i e m  p o s y ł a ł a  m a m k i  d o  z b a d a n i a  n a j p i e r w  d o  
g i n e k s l o g a ,  p ó ź n i e j  d o  s y f i l i d o l o g a ,  w  s a m y m  z a ś  k o ń c u  
d l a  z b a d a n i a  k r w i  i p J j a r m u  d o  m n i e ,  o k a ż ń ł o  s i ę ,  ż e  n a  
1 6  m a m e k  b a d a n y c h ,  i i  o d r z u c i ł  s y f i l i d o l o g  w s k u t e k  o b j a ­
w ó w  p r z e b y t e j  k i ł y  ( l e u k o d e r m a ,  p o w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł ó w  
i t .  d . ) ,  z  p o ś r ó d  z a ś  5 ,  k t ó r e  j a  b a d a ł e m ,  u  d w u  s u r o w i c a  
o d d z i a ł y w a ł a  w y b i t n i e  d o d a t n i o ,  p o m i m o  b r a k u  j a k i c h k o l -  
w i e k b ą d ź  o b j a w ó w  k i ł o w y c h .  B a d a ń ,  r o b i o n y c h  w  t y m  k i e ­
r u n k u ,  j e s t  d o t y c h c z a s  m a ł o ,  j e d n a k o w o ż  j u ż  z  t e j  m a ł e j  
l i c z b y  s ą d z i ć  m o ż e m y ,  j a k ą  d o n i o s ł ą  w a r t o ś ć  m o ż e  m i e ć  
o d c z y n  W a s s e r m a n n a  z  p u n k t u  w i d z e n i a  s p o ł e c z n e g o  i  h i ­
g i e n i c z n e g o  w o g ó l e .

C h c i a ł b y m  t u  r ó w n i e ż  w s p o m n i e ć  i o  w a r t o ś c i  s p o ­
ł e c z n e j  o d c & y n u  p r z y  w y k r y w a n i u  u k r y t e j  k i ł y  w ś r ó d  p r o ­
s t y t u t e k .  B a d a n i a ,  k t ó r e  d o t y c z ą  t e j  w a ż n e j  s p r a w y ,  s ą  d o ­
t y c h c z a s  n i e l i c z n e .  B e c k e r  w ś r ó d  8 0  p r o s t y t u t e k  z n a l a z ł  3 3  
d o d a t n i e  w y n i k i ,  c z y l i  4 r 2 5 ° / 0 ; w  1 1  z  t y c h  p r z y p a d k ó w  
m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  j a w n e  o b j a w y  k i ł o w e .  H ó h n e  m i a ł  
w ś r ó d  1 0 7  p r o s t y t u t e k  w  2 3  p r z y p a d k a c h  c z y l i  2 i ' 5 ° / o  WY~ 
n i k i  d o d a t n i e ,  p o m i m o  b r a k u  j a k i c h k o l w i e k b ą d ź  o b j a w ó w .

E o ń c z ą c  m ó j  r e f e r a t ,  w s p o m n i e ć  j e s z c z e  c h c i a ł b y m  
o  w a r t o ś c i  o d c z y n u  d l a  t a k  z w a n y c h  » s y f i l o f o b ó w « .  N i e ­
s z c z ę ś l i w i  c i  o d w i e d z a j ą  j e d n e g o  l e k a r z a  p o  d r u g i m  i c z ę s t o  
s t a w i a j ą  i c h  w  k ł o p o t l i w e  p o ł o ż e n i e ,  b o  p r z e c i e ż  n i e w i a d o m o ,  
j a k ą  o d p o w i e d ź  i m  d a ć ,  w o b e c  i c h  n i e p e w n y c h  i w ą t p l i ­
w y c h  o p o w i a d a ń  i w o b e c  b r a k u  j a k i c h k o l w i e k  p o d s t a w  
k l i n i c z n y c h .  P r z y  d o d a t n i m  w y n i k u  o d c z y n u ,  —  o s i ą g n i ę t a  
p e w n o ś ć ,  ż e  c h o d z i  o  k i ł ę ,  j e s t  p r z e c i e ż  l e p s z ą  d l a  t a k i c h  
c h o r y c h ,  n i ż  b ł ą d z e n i e  w  n i e p e w n o ś c i a c h ,  l e c z e n i e  b o w i e m  
m o ż n a  w t e d y  s k i e r o w a ć  n a  o d p o w i e d n i e  t o r y ;  j e ż e l i  p r z y  
k i l k a k r o t n e m  b a d a n i u  o d c z y n  w y p a d a  u j e m n i e ,  t o  c h o r z y  
t a c y  z n a c z n i e  s i ę  u s p o k a j a j ą ,  j e ż e l i  s ł y s z ą  o d  l e k a r z a ,  i ż  
n i e m a  ż a d n y c h  w o g ó l e  p o d s t a w  d l a  r o z p o z n a n i a  u  n i c h  k i ł y .

J e ż e l i  z  w y ż e j  p o w i e d z i a n e g o  w y c i ą g n i e m y  w n i o s k i ,  t o  
p r z y z n a ć  m u s i m y ,  ż e  d y a g n o s t y k a  z a c h o r o w a ń  k i ł o w y c h  
w i e l c e  z y s k a ł a  p r z e z  o d c z y n  W a s s e r m a n n a / N e i s s e r a  i B r u c k a ,  
■że n a  m i e j s c u  d a w n y c h  p r z y p u s z c z e ń  o b e c n i e  w  w i e l u  p r z y ­
p a d k a c h  o s i ą g n ą ć  m o ż e m y  b e z w z g l ę d n ą  p e w n o ś ć .  W  o d ­
c z y n i e  z n a l e ź l i ś m y  z n a k o m i t y  ś r o d e k  p o m o c n i c z y  p r z y  r o z ­
p o z n a w a n i u  c h o r ó b ,  t y c z ą c y c h  s i ę  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  d z i a ­
ł ó w  m e d y c y n y ,  i  ż y c z y ć  s o b i e  t y l k o  p o w i n n i ś m y ,  a b y  o d ­
c z y n  z n a l a z ł  w ś r ó d  l e k a r z y  j a k n a j w i ę c e j  z w o l e n n i k ó w  i a b y  
l e k a r z e  w  p r z y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  p a m i ę t a l i  z a w s z e  o  t y m  
ś r o d k u  p o m o c n i c z y m  n o w o c z e s n e j  d y a g n o s t y k i .

W sprawie leczenia wiewióra przewlekłego 
elektroliza.ir

Podał

Dr Poliwka ( S t a n i s ł a w ó w ) .

U p o r c z y w o ś ć  p r z e w l e k l ^ g a .  w i e w i ó r a  z m u s z a  d o  w y ­
s z u k i w a n i a  j u ż t o  n o w y c h  ś r o d k ó w  b a k t e r y o b ó j c z y c h ,  j u ż t o  
d o  . s t o s o w a n i a  n o w y c h  s p o s o b ó w ,  l e c z e n i a  m e c h a n i c z n e g o  
i  m e c h a n i c z n o  -  f i z y c z n e g o .  B a d a n i a  z a j ę t y c h  d r ó g  m o c z o ­
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w y c h  w y k a z y w a ł y  t o  s c h o r z e n i a  s t e r c z u ,  —  w  k t ó r y c h  p o ­
z n a n i u  i k l a s y f i k o w a n i u  b a d a c z e  p o l s c y  w z i ę l i  p o w a ż n y  
u d z i a ł  ( p r a c e  C i e c h a n o w s k i e g o ,  M o t z a )  — , t o  g r u c z o ­
ł ó w  L i t t r e g o  t y l n e j  c z ę ś c i  c e w k i ,  t o  w r e s z c i e  g r u c z o ł ó w  
C o w p e r a .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  M o t z ,  b a d a j ą c  s y s t e m a t y ­
c z n i e  c h o r y c h  n a  k l i n i c e  N e c k e r a ,  z n a j d o w a ł  w  u p o r c z y ­
w y c h  p r z y p a d k a c h  w i e w i ó r a  n a c i e k i  o g r a n i c z o n e  p r z e d n i e j  
c z ę ś c i  c e w k i ,  o b m a c u j ą c  c e w k ę  o d  d o ł u  i b o k ó w  n a  z g ł ę ­
b n i k u  m e t a l o w y m .  C z ę ś ć  c e w k i ,  o b j ę t a  c i a ł a m i  j a m i s t e m i ,  
j e s t  n i e d o s t ę p n a  t a k i e m u  b a d a n i u ;  d l a t e g o  p o l e c a ł  M o t z  
b a d a ć  t a k ż e  u r e t r o s k o p e m ,  z a p o m o c ą  k t ó r e g o  w y k a z y w a ł  
z a w s z e  p r a w i e  z a t o k i  M o r g a g n i e g o ,  a l b o  u j ś c i a  g r u c z o ł ó w  
z a p a l n i e  z m i e n i o n e .  N a  t e  n a c i e k i  p o l e c i ł  M o t z  m i e s i e n i e  
n a  z g ł ę b n i k u  m e t a l o w y m ,  k t ó r e  w  g i d e ż y c h  p r z y p a d k a c h  
d z i a ł a  b a r d z o  s k u t e c z n i e ,  w  z a s t a r z a ł y c h  t r z e b a  n a t o m i a s t  
b a r d z o  d ł u g o t r w a ł e g o  m i e s i c n i a  ( w i d z i a ł e m  c h o r y c h ,  l e c z ą ­
c y c h  s i ę  p o n a d  r o k ) ,  l u b  e l e k t r o l i z y  p u n k t o w e j  w  u t e t r o -  
s k o p i e  p o d  n a d z o r e m  o k a .  L e c z e n i e  t o  m o z o l n e ,  z a b i e r a ­
j ą c e  c z a s ,  a  c h o r e m u  s p r a w i a j ą c e  c z a s e m  b ó l ,  z r v ł a s z c z a  
w  p o c z ą t k a c h  l e c z e n i a .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  w y l e c z e n i e  
z u p e ł n e  m o ż e  n a s t ą p i ć  p o d  w p ł y w e m  z a k r a p l a ń  - w y s o k o ­
p r o c e n t o w y c h  r o z c z y n ó w  ś r o d k ó w  ^ ż r ą c y c h ,  w y w o ł u j ą c y c h  
s i l n e  ł u s z c z e n i e ,  a  m o ż e  n a w e t  z a r o ś n i ę c i e  p r z e w o d ó w  t y c h  
g r u c z o ł ó w ,  o b j ę t y c h  n a c i e k i e m .  N a c i e k i  t e  w y c z u w a  s i ę  
j a k o  g u z k i  w i e l k o ś c i  p r e j a ,  a  n a w e t  z i a r n a  g r o s z k u ,  w  k t ó ­
r y c h  t o  p r z y p a d k a c h  c e w k a  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k b y  r ó ż a n i e c .  
P n j e z  o b j a w ó w  p r z e d m i o t o w y c h  n a c i e k i  t e  w y w o ł u j ą  t a k ż e  
o b j a w y  p o d m i o t o w a ,  b a r e f t o  p r z y k r e  d l a  c h o r e g o ,  m i a n o ­
w i c i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s w ę d z e n i a ,  p i e c z e n i a ,  m r o w i e n i a  
i t .  d .  O b j a w y  t e  b a r d z o  ł a t m o  s o b i e  w y t ł ó m a c z y ć  w c i ą ­
g n i ę c i e m  w  z a k r e s  o w y c h  n a c i e k ó w  s ą s i e d n i c h  d r o b n y c h  
g a ł ą z e k  n e r w o w y c h .

J a k  w y ż e j  w s p o m n i a ł e m ,  m i e s i e n i e  d z i a ł a  r y c h ł o  s k u ­
t e c z n i e  w  ś w i e ż y c h  p r z y p a d k a c h ;  w  z a s t a r z a ł y c h  n a t o m i a s t  
n a  d o b r e  w y n i k i  t r z e b a  c z e k ą ć  b a r d z o  d ł u g o ,  d l a t e g o  
w s z y s c y  z w o l e n n i c y  f i z y o t e r a p i i  p o s z u k i w a l i  j a k i e g o ś  ś r o d k a  
p o m o c n i c z e g o .  N a  I I I .  m i ę d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s i e  f i z y o t e -  
r a p e u t y c z n y m  w  P a r y ż u  o g ł o s i ł  R o n c a y r o l * )  s z e r e g  p r z y ­
p a d k ó w  w i e w i ó r a  p r z e w l e k ł e g o ,  k t ó r y  p o  z a s t o s o w a n i u  
8  — 1 2 - k r o t n e m  m i ę s i e n i a  z  e l e k t r o l i z ą ,  z n i k a ł  z u p e ł n i e  b e z  
ś l a d u .

M a j ą c  z  k l i n i k i  A l b a r r a n a  p e w n e  p r a k t y c z n e  i t e o r e ­
t y c z n e  w i a d o m d & c i  o  t e m  l e c z e n i u  p r z y  r o z s z e r z a n i u  e l e -  
k t r o l i t y c z n e m  z w ę ż e ń  c e w k i ,  p o s t a n o w i ł e m  z a s t o s o w a ć  j e  
u  k i l k u  nąoich c h o r y c h ,  u  k t ó r y c h  u p o r c z y w o ś ć  c i e r p i e n i a  
m o g ł a  z r a z i ć  d o  w s z e l k i e g o  d a l s z e g o  l e c z e n i a .  T e c h n i k i  
u ż y w a ł e m  t e j  s a m e j ,  c o  R o n c a y r o l ,  t .  j .  p o  p r z e m y c i u  c e w k i  
i  n a p e ł n i e n i u  p ę c h e r z a  k w a s e m  b o r o w y m  z a k ł a d a ł e m  z g ł ę ­
b n i k  m e t a l o w y ,  i l e  m o ż n o ś c i  n a j g r u b s z y  i p u s z c z a ł e m  p r ą d  
1 0 — 2 5  m i l i a m p e r ó w  p r z e z  3  —  5 — 7  m i n u t .  N a w i a s e m  w s p o ­
m i n a m ,  ż e  d o  t a k i e g o  z a b i e g u  p r z y g o t o w y w a ł e m  c e w k ę  
p r z e z  c o d z i e n n e  p r z e m y c i e  i z a k r o p i e n i e  o d p o w i e d n i e g o  
r o z c z y n u  a z o t a n u  s r e b r a ,  b y  p o w i e r z c h n i ę  b ł o n y  ś l u z o w e j  
c e w k i  z u p e ł n i e  z  d w o i n e k  w i e w i ó r o w y c h  i i n n y c h  d r o b n o ­
u s t r o j ó w  o c z y ś c i ć .  W y c i e k  r o p n y ,  b a d a n y  m i k r o s k o p o w o ,  
n i e  z a w i e r a ł  p o t e m  ż a d n y c h  b a k t e r y i .  B i e g u n  u j e m n y  p r z y ­
k ł a d a ł e m  d o  z g ł ę b j g j k a ,  d o d a t n i  n a  u d o .  S i l n i e j s z y c h  p r ą -  
d ó w  n a d  2 5  m i l i a m p e r ó w  n i g d y  n i e  u ż y w a ł e m  z  o b a w y  
p r z e d  k r w a w i e n i e m  i b o l m s n o ś c i ą ,  c o  w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j  
j e s t  n i e p o ż ą d a n e .  P o d c z a s  p r z e p ł y w a n i a  p r ą d u  u j m o w a ł e m  
d w o m a  p a l c a m i  n a c i e k i  i  r u c h a m i  p o d ł u ż n y m i  d o ś ć  e n e r ­
g i c z n y m i  s t a r a ł e m  s i ę  j e  n i e j a k o  z g n i e ś ć .  P o  3  m i n u t a c h  
c e w k ę  p o p r z e d n i o  r ó ż a ń c o w a t ą  w y c z u w a ł e m  j a k o  g ł a d k ą .  
P o  W } ą ę c i u  z g ł ę b n i k a ,  z w y k l e  l e k k o  z a k r w a w i o n e g o ,  p o l e ­
c a ł e m  c h o r y m  p ę c h e r z  o p r ó ż n i ć ;  w  p ł y n i e  o d d a n y m ,  n a  
w i e r z c h u  p i e n i s t y m ,  z n a j d o w a ł o  s i ę  m n ó s t w o  ł u s e k ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c y c h  s i ę  m i k r o s k o p o w o  j a k o  w a r s t w y  n a b ł o n k a .  
N a c i e k i  d o  n a s t ę p n e g o  m i e s i e n i a  p o w r a c a j ą  p r a w i e  d o  d a -

] )  R o n c a y r o l :  M i t t e i l u n g e n  i i b e r  d i e  e l e k t r o l y t i s c h e  R e i n i -  
g u n g  d e r  e r k r a n k t e n  H a r n r o h r e n d r i i s e n .  Z e i t s c h r i f t  f u r  U r o l o g i e  
T .  I V .  Z .  X I I .

w n y ć h  r o z m i a r ó w ,  j e d n a k  j u ż  p o  p i a t e m  m i e s i e n i u  w y c z u ­
w a ł e m  z n a c z n e  r ó ż n i c e  w  w i e l k o ś c i .  N a c i e k i  n i e  b y ł y  t a k  
b a r d z o  s t o ż k o w a © ,  j a k  p r z e d t e m ,  a  b ł o n a  ś l u z o w a  o k o l i ­
c z n a  w y d a w a ł a  s i ę  w  d o t y k u  c i e n k a  i p o d a t n a .

N a s t ę p n e g o  d n i a  p o  m i e s i e n i u  c h o r z y  j u ż t o  p o d a w a l i ,  
ż e  m i e l i  p a r c i e  n a  m o c z  z  m o c z e m  k r w a w y m  n a  k o ń c u ,  
j u ż t o  s k a r ż y l i  s i ę  n a  p i e c z e n i e  p r z y  m o c z e n i u .  W y c i e k  
r a n n y  b y ł  w z m o ż o n y .  H i s t o r y a  3  c h o r y c h  p r z e d s t a w i a  s i ę  
n a s t ę p u j ą c o :

I )  C h o r y ,  20 1., b l a d y ,  ź l e  o d ż y w i o n y  i z b u d o w a n y .  Z a k a ­
ż e n i e  w i e w i ó r o w e  14. l i p c a  1910. C h o r y  l e c z y ł  s i ę  o d  p o c z ą t k u  
w s t r z y k i w a n i a m i  d o  p a ź d z i e r n i k a ,  w  k t ó r y m  t o  m i e s i ą c u  z g ł o ­
s i ł  s i ę  d o  m n i e .  P r z y  z b a d a n i u  s t w i e r d z i ł e m  s t a n  n a s t ę p u j ą c y .  
W y c i e k  r a n n y  b a r d z o  s k ą p y ,  g ę s t y ,  ż ó ł t y |  s k ł a d a  s i ę  p r z e w a ż n i e  
z  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  d w o i n k i ,  i b a r d z o  m a ł e j  i l o ś c i  
n a b ł o n k ó w  p ł a s k i c h  i p r z e j ś c i o w y c h .  M o c z  I. c z y s t y ,  n i t k i  z a r a z  
o p a d a j ą c e  n a  d n o ,  I I .  c z y s t y .  K a l i b e r  c e w k i  p r a w i d ł o w y .  G r u c z o ł  
k r o k o w y  i p r z y d a t k i  p r z y  d o t y k a n i u  i p o  m i e s i e n i u  p r a w i d ł o w e ,  
t o  s a m o  t y l n a  c z ę ś ć  c e w k i  i g r u c z o ł y  C o w p e r a .  N a  z g ł ę b n i k u  
s t w i e r d z a  s i ę  p r z y  o b m a c y w a n i u  z g r u b i e n i e  c e w k i  w  s a m y m  
ś r o d k u  d ł u g o ś c i  p r ą c i a ,  a  t u ż  p r z y  c z ę ś c i  o p u s z k o w e j  t w o r y  
s t o ż k o w a t e ,  p o j e d y n c z e ,  w i e l k o ś c i  z i a r n a  j ę c z m i e n i a .  U r e t r o s k o -  
p i a :  B ł o n a  ś l u z o w a  t w o r z y  f i g u r ę  g w i a ź d z i s t ą  o  f a ł d a c h  r z a d k i c h  
a  g r u b y c h ,  o  b i a ł a w y m  p o ł y s k u ,  n a  p r z e d n i e j  i t y l n e j  ś c i a n i e  
p u n k t y  c i e m n o c z e r w o n e .

L e c z e n i e :  P r z e m y w a n i e  i o  z a k r o p l e ń  A g  N O s , a  n a s t ę ­
p n i e  m i e s i e n i e  b e z  e l e k t r o l i z y  d o  l u t e g o .  N a c i e k i  m a t o  s i ę  z m i e ­
n i ł y .  C h o r y  u d a ł  s i ę  n a  m i e s i ą c  d o  s z p i t a l a ,  g d z i e  g o  l e c z o n o  
z a k r a p l a n i a m i .  P o  w y j ś c i u  z e  s z p i t a l a  z g ł a s z a  s i ę  d o  m n i e  z e  
s t a n e m  d a w n y m .  10. I I I .  R o z s z e r z e n i e  s p .  K o l l m a n n a  d o  34 C h a r r .  
b a r d z o  b o l e s n e ,  n i e p o s t ę p u j ą c e  w c a l e  n a p r z ó d  p r z y  n a s t ę p n y c h  
r o z s z e r z e n i a c h .  20. I I I .  M i e s i e n i e  e l e k t r o l i t y c z n e  p r z e z  3 m i n u t y  
10 m i l l i a m p .  W  p ł y n i e  o d d a n y m  s a m e  p ł a s k i e  n a b ł o n k i .

21. I I I .  K r o p l a  r o p n a  r a n o .  P r z e p ł u k a n i e  . I L M n O i  1 : M ^ X ) .
22. I I I .  M i e s i e n i e  15 m i l l i a m p .  3 m i n u t y . :  24. I I I . ,  26. I I I . ,

28. I I I .  30, I I I .  t e n  s a m  z a b i e g  p o w t ó r z o n o .
4 . I V .  15 m i l l i a m p .  p r z e z  5 m i n u t ;  n a z a j u t r z  r a n o  d u z a  

k r o p l a  i k r w a w y  m o c z  n a  k o ń c u  ( h a e m a t u r i a  t e r m i n a l i s ) .  I.  m o c z  
m ę t n y ,  I I .  c z y s t y .

8 .  I V .  15 m i l l i a m p .  p r z e z  5 m i n u t :  c e w k a  c i e ń s z a ,  p o d a ­
t n a ,  n a c i e k i  z n a c z n i e  p r z y p ł a s z c z o n e .  W y c i e k  r a n n y  n a  t r z e c i  
d z i e ń  z a w i e r a  w i ę c e j  ś l u z u  i n a b ł o n k ó w ,  n i ż  c i a ł e f t  b i a ł y c h  b e z  
d w o i n e k .  11. I V . ,  14. I V . ,  16. I V .  t o ż  s a m o .  W y d z i e l i n a  s k ł a d a  
s i ę  z  n a b ł o n k ó w ,  ś l u z u  i n i e c o  c i a ł e k  b i a ł y c h  b e z  z i a r n i a k ó w .  
D l a  z u p e ł n e g o  u s u n i ę c i a  n a c i e k ó w  z g ł a s z a  s i ę  c h o r y  c o  t r z e c i  
d z i e ń .

I I )  C h o r y  o d  r o k u ,  s i l n i e  z b u d o w a n y ,  z d r ó w  o g ó l n i e .  L e ­
c z y ł  s i ę  m e t o d y c z n e m i  w s t r z y k i w a n i a m i  p r z e z  3 m i e s i ą c e .  C o -  
d z i e ń  r a n n a  m a ł a  w y d z i e l i n a ,  l e k k i  b ó l  w  k r z y ż a c h  i p ę p k u .
W  2 m i e s i ą c e  p o  w y s i ł k u  f i z y c z n y m  p a r c i e  n a  m o c z ,  o b r z i j l
c z ł o n k a ,  b o l e  w  k r z y ż a c h ,  m o c z e  o b a  m ę t n e .

10. X .  1910 s t w i e r d z i ł e m ,  c o  n a s t ę p u j e :  W y d z i e l i n a  s k ł a d a  
s i ę  z  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  s k ą p e j  i l o ś c i  d w o i n e k  w i e w i ó r o w y c h  i n a ­
b ł o n k ó w .  C e w k a  t w a r d o - e l a s t y c z n a ,  c a ł y  c z ł o n e k  z g i ę t y  k a b ł ą k o -  
w a t o ,  p ę c h e r z  p o j e m n c R i  p r a w i d ł o w e j .  G r u c z o ł  k r o k o w y  d u ż y ,  
s z e r o k i ,  p l a s t y c z n y ,  g ł a d k i ,  r o w e k  ś r o d k o w y  z a n i k ł y .  P o w r ó z k i  
n a s i e n n e  n i e w y c z u w a l n e .  P r a w y  p ę c h e r z y k ' n a s i e n n y  w y c z u w a l n y ,  
t e j  s a m e j  z b i t o ś c i ,  c o  g r u c z o ł  k r o k o w y .  C h o r y  z o s t a ł  o d e s ł a n y  
d o  s z p i t a l a ,  g d z i e  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  p r z e b y ł  o b u ­
s t r o n n e  z a p a l e n i e  n a j ą d r z a .

18. I.  z g ł a s z a  s i ę  p o w t ó r n i e  d o  m n i e .  S t a n  t e n  s a m ,  j a k  
o p i s a n y  p o w y ż e j ,  z  w y j ą t k i e m  m o c z u  z  n i t k a m i ,  z r e s z t ą  z u p e ł ­
n i e  c z y s t e g o .  G r u c z o ł y  p a c h w i n o w e  t w a r d e ,  w i ę k s z e ,  ś c i a n y  
c e w k i  g r u b s z e ,  g d z i e n i e g d z i e  m a ł e  z i a r n i s t o ś c i .  N a j ą d r z a  t w a r d e ,  
w i e l k o ś c i  ś l i w k i .  U r e t r o s k o p i a :  B ł o n a  ś l u z o w a  c e w k i  g ł a d k a ,  
w y r ó w n a n a ,  m i e j s c a m i  b i a ł a w a .  N a  p r z e d n i e j  ś c i a n i e  p r z y  k o ń c u  
c e w k i  s z e r e g  p ę c h e r z y k ó w  w i e l k o ś c i  p r o s a ,  p o ł y s k u j ą c y c h .  Z a ­
t o k i  M o r g a g n i e g o  ś l u z o w o  z w y r o d n i a ł e .

L e c z e n i e :  P r z e m y w a n i a  c e w k o w o  -  p ę c h e r z o w e ,  m i e s i e n i e  
s t e r c z u  i z a k r a p i a n i a  A g  N O a.

20. I I I .  G r u c z o ł  k r o k o w y  m n i e j s z y ,  p o  m i e s i e n i u  p ł y n  o d ­
d a n y  z  p ę c h e r z a  c z y s t y ,  o p a l i z u j ą c y .

W y d z i e l i n a  s k ą p a  z a w i e r a  p r z e w a ż n i e  c i a ł k a  b i a ł e ,  m a ł o  
n a b ł o n k a .  D w o i n e k  w i e w i ó r o w y c h  n i e m a .  M i e s i e n i e  z  e l e k t r o l i z ą .

P o  m i e s i e n i u  s a m e  n a b ł o n k i  i z i a r e n k o w c e .  N a z a j u t r z  w y c i e k  
z a w i e r a  c i a ł k a  r o p n e ,  n a b ł o n e k  i  z i a r e n k o w c e  n a  n a b ł o n k u .



424 PRZEG L Ą D  LEKARSKI Nr 27

4. I V .  V .  m i e s i e n i e .  Z i a r e n k o w c ó w  n i e m a  w  w y c i e k u ,  n i t k i  
s i ę  u t r z y m u j ą  n i e c o  k r ó t s z e ,  o p a d a j ą c e  r y c h ł o  n a  d n o .

10. I V .  V I I .  m i e s i e n i e  16 m i l l i a m p .  p r z e z  5 m i n u t ,  k r e w .  
15 . I V .  U r e t r o s k o p i a :  B ł o n a  ś l u z o w a  r ó ż o w i ą ,  l ś n i ą c a ,  p ę c h e r z y k i  
w s p o m n i a n e  z n i k ł y ,  a  n a  i c h  m i e j s c u  m a ł e  j a m k i ,  l ś n i ą c e ,  c z e r ­
w o n e .  W s t r z y k i w a n i a  m e t o d y c z n e  p r o t a r g o l u .

25. I V .  w y c i e k  z a w i e r a  c i a - ł k a  r o p n e ,  d u ż o  k o m ó r e k  n a ­
b ł o n k o w y c h  s i l n i e  s i ę  b a r w i ą c y c h ,  m a ł y c h ,  ś l u z .

111) C h o r y  o d  9 m i e s i ę c y .  Z a w s z e  n i e w i e l k i  w y c i e k  ż ó ł ­
t a w y  r a n o ,  z ł o ż o n y  z  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  n a b ł o n k a  p ł a s k i e g o  i z i a ­
r e n k o w c ó w ,  l e ż ą c y c h  p o z a  o b r ę b e m  k o m ó r e k .

14. III .  b a d a n y :  K a l i b e r  i d ł u g o ś ć  c e w k i  p r a w i d ł o w e ,  ś c i a n y  
c e w k i  c i e n k i e ,  g ł a d k i e .  G r u c e o ł  k r o k o w y  p l a s t y c z n y ,  s z e r o k i ,  
w  o g ó l n o ś c i  w i ę k s z y ,  z w ł a s z c z a  p r a w a  p o ł o w a .  W  m i a z d z e  z  g r u -  

o ł u  k r o k o w e g o  c i a ł k a  r o p n e ,  . p r z y d a t k i  p r a w i d ł o w e .  L e c z e n i e :  
P r z e m y w a n i a  c e w k o w o  -  p ę c h e r z o s f e ,  m i e s j ^ o i e  g r u c z o ł u  k r o -  
k o w a g p .

2. I V .  M n b s i e n i e  e l e k t r o l i t y c z n e  10 m i l l i a m p e r .  p r z e z  3 m i ­
n u t y .  W  p ł y n i e  o d d a n y m  m n ó s t w o  ł u s e k  n a b ł o n k o w y c h  i z i a ­
r e n k o w c ó w  w ś r ó d  ł u s e k .

3. I V .  w y c i e k  s u r o w i c z o - r o p n y ,  w  m o c z u  n i t k i  r o p n e .  
4 . I V . ,  7. I V . ,  9 . 14. I V .  16. I V .  m i e p p n i e  t a k i e  s a m o .

W  w y d z i e l i n i e  w i e l k a  i l o ś ć  c i a ł e k  r o p n y c h ,  m a ł y c h ,  o k r ą ­
g ł y c h  k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h ,  s i l n i e  s i ę  b a r w i ą c y c h  i g d z i e n i e ­
g d z i e  p a r a  z i a r e n k o w c ó w .  iV\ s k u t e k  o p o r u  c h o r e g o  w  z a s t o s o ­
w a n i u  d a l s z e m  t e g o  s a m e g o  l e c z e n i a  p o l e c i ł e m  w s t r z y k i w a ć  p r o -  
t a r p o l ,  r a d z ą c  t r z y m a ć  w i e c z ó r  p ł y n  w s t r z y k n i ę t y  d o  40 m i n u t  
w  r o d z a j u  » p a n s e m e n t  a. d c m e u r e *  M o t z a .

25. I V .  C h o r y  z g ł a s z a  s i ę  b e z  w y s i ę k u  r o p n e g o ,  p o  w y ­
c i ś n i ę c i u  c a ł e j  c e w k i  w y u n o q z i  m a l e ń k a  k r o p l a ,  z ł o ż p n a  z e  
ś l u z u ,  n a b ł o n k a  p ł a s k i e g o  i m a ł y c h  o k r ą g ł y c h  k o m ó r e k  n a b ł o n ­
k o w y c h .  O b s e r w a c y a  • . t y g o d n i o w a  n i S z n ą j e n i a  t e g o  s t a n u .  U r e -  
t r o s k o p i i  n i e  p o d e j m o w a ł e m  z  p o w o d u  b a r d z o  w a ż k i e g o  u j s d i a .  
W  k r ó t k o ś c i  w r e s z c i e  s t r e s z c z a m  s p o s ó b  b a d a n i a  i j e g o  w y n i k i :

C h o r y  b y ł  p r z y g o t o w y w a n y  d o  m i e s i e n i a  p r z e m y w a n i a m i ,  
d o p ó k i  w y c i e k  n i e  b y ł  z u p e ł n i e  j a ł o w y .  P o  m i e s i e n i u  p ł y n  o d d a n y  
c e n t r y f u a i o w a ł e m .  O s a d  p o  p i e r w s z e m  m i e s i e n i u  b a d a n y  s k ł a d a ł  s i ę  
J a w s z e  z  n a b ł o n k a  p ł a s k i e g o ,  o  p r o t o p l a z m i e  s ł a b o  s i ę  b a r w i ą c e j ,  
w y g l ą d a j ą c e j  p i a n k o w a t o ,  o  j ą d r a c h  z a b a r w i o n y c h  s i l n i e ,  a l e  n i e ­
j e d n o s t a j n i e  i z  z i a r e n k o w c ó w ,  r o z m i e s z c z o n y c h  m i ę d z y  k o m ó r ­
k a m i  i n a  k o m ó r k a c h .  W y c i e k  n a s t ę p n e g o  d n i a  r z a d k i ,  s k ł a d a ł  
s i ę  z  c i a ł e k  r o p n y c h ,  k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h  p ł a s k i c h ,  m a ł y c h  
o k r ą g ł y c h  i z i a r e n k o w c ó w ,  k t ó r y c h  w  n a s t ę p n y c h  b a d a n i a c h  b y ł o  
c o r a z  m n i p j .  B a r w i ł e m  b ł ę k i t e m  m e t y l e n o w y m  i b a r w i k i e m  P a p -  
p e n h c i m a ,  .-(a n i e  j a k  R o n c a y r o l  b ł ę k i t e m  U n n y  p o  p o p r z e d n i e r n  
u t r w a l e n i u  p r e p a r a t u  k w a s e m  c h r o m o w y m a M

l l i s t o r y e  t y c h  t r z e c h  c h o r y c h  s ą  n a d e r  c i e k a w e  z e  
W z g l ę d u  n a  z n a l e z i o n e  u  n i c h  z m i a n y  i u s u n i ę c i e  i c h  n a -  
s S ) o w e n i  l e c z e n i e m .  1 t a k  u  p i e r w s z e g o  c h o r e g o  b y ł y  n a ­
c i e k i  g r u c z o ł ó w ,  b a r d z o  g ł ę b o k o  s i ę g a j ą c y c h  w  b ł o n ę  ś l u ­
z o w ą  i n a b ł o n e k  z m i e n i o n y  n a  w i e l o w a r s t w o w y  f t a J P i ,  
u  d r u g i e g o  z a t o k i  M o r g t f g n i e g o  w y p e ł n i o n e  ś l u z e m  i n a b ł o ­
n e k  z m i e n i o n y ,  a  , u  t r J f e e g g j  t y l k o  n a b ł o n e k  w i e l o w a r ­
s t w o w y  p ł a s k i .  L e c z e n i e  p o l e g a ł o  n a  r o z ł o ż e n i u  e s ł e G t r o -  
l i t y c z n e m  p o w i e r z c h n i  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  w y w o ł a n i u  ł u s z c z e ­
n i a  g r u b y c h  w a r s t w  n a b ł o n k a  w r a z  z  m i k r o b a m i  i r o z p u l -  
c h n i e n i a  c a ł e j  ś l u z ó w k i  p r z e z  p r z e s i ą k n i ę c i a  j e j  n a b i e g i e m  
s u r o w i c z y m .  M i e s i e n i e  ' s k o m b i n o w a n e  z  d z i a ł a n i e m  e l e k t r o -  
l i t y c z n e m  d z i a ł a ł o  t u  m e c h a r f i c z n i e ,  w y p r ó ż n i a j ą c  t r e ś ć  g r u ­
c z o ł ó w .  W  2  n i Ł ę p n y c h  p r z y p a d f t i c h ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  
u w a ż a n i  z a  z u p e ł n i e  ^ w y l e c z o n y ,  z m i a n y  n i e  b y ł y  t a k  g ł ę ­
b o k i e ,  w s k u t e k  m n i e j s z e j  i l o ś c i  g r u c z o ł ó w  i z u p e ł n i e  p o ­
w i e r z c h o w n e g o  i c h  p o ł o ż e n i a .  S p o s t r z e ż e ń  m o g ę  w p r a w d z i e  
p o d a ć  z a l e d w o  k i l k a ’ , j e d n a k  j u ż  o n e  s t ą n o w c z o  p r z e n f ą -  
w i a j ą  z a  t y m  s p o s o b e m  l e c z e n i a ,  z a l e c a j ą c y m  s i ę  p r z e z  
s w o j ą  n i e b o l e s n o ś ć  i k r ó t k o ś ć  w  s t o s u n k u  d o  l e c z e n i a  d i -  
l a t a t o r e m  K o l l m a n n a ,  » r a n s e m e n t  a  d e m e u r e «  M o t z a ,  l u b  
m i e s i e n i e m  n a  z g ł - ę , b n i k u .

Kilka słów w odpowiedzi Dr Selzerowi na jego uwagi
u m i e s z c z o n e  w  N r  2 1  » I J r z e g l ą d u  z  r .  1 9 1 1  * )

N ap isa ł

Prof. Dr Witold Orłowski (Kazań).

O ś m i e l a m  s i ę  z a b r a ć  g ł o s  w o b e c  a r t y k u ł u  D r a  S e l ­
z e r a  w  N r  2 1  »  P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o « ,  D r  S e l z e r  b o w i e m  
p o s ą d z a  m n i e  w  n i m  n i e s ł u s z n i e  o  b r a k  u w a g i  c o  d o  j e g o  
p r a c y . 4 1 0  z a p o z n a n i u  s i ę  m o j e m  z  n i ą  o r a z  c o  d o  j e g o  a r ­
t y k u ł u  w  N r  1 5  » P r z e g l a d u  l e j j i r s k i e g o « .  Z a r z u t u  t e g o  n i e  
m o i g ę  z o s t a w i ć  b e z  o d p o w i e d z i ,  z  m o i c h  z a ś  z e s t a w i e ń  c z y ­
t e l n i k  s a m  o s ą d z i ,  k t o  z  n a s  p r z y  r o z t r z ą s a n i u  s p r a w ę  k t ó r e  
o m a w i a ,  z a s ł u g u j e  n a  z a r z u t  n i e  d o ś ć  d o k ł a d n e g o  z b a d a n i a  
s p r a w y .  R o z p a t r z m y  c z t e r y  p u n k t a  p o d a n e  p r z e z  D r a  S e l -  
z e r a  w| j e g o  a r t y k u l e  w  N r  2 1  » P r z e g l ą d u  l e k a r s ® e g o « .

W  p u n k c i e  p i e r w s z y m  p o w i a d a  D r  S e l z e r ,  ż e  p i a c y ,  
d o t y & ^ ą c e j  o d c z y h u  C a m m i d g e a ,  u m i e s z c z o n e j  w  N r  2 0  
» W r a c z e b n o j  G a z e t y *  1 9 0 9  r . ,  w  o r y g i n a l e ,  n i e  z n a j ą c  j ę ­
z y k a  r o s y j s k i e g o ,  n i e  c z y t a ł ;  - z n a j o m o ś ć  t r e ś c i  t e j  p r a c y  
z a w d z i ę c z a  u p r z e j m o ś c i  P r o f .  P .  T a  o k o l i c z n o ś ć  j e s t  w ł a ś n i e  
p r z y c z y n ą ,  d l a c z e g o  » n a z w i s k o  ą f u t o r a  a r t y k u ł u  p r z e n i ó s ł  
n a  z n a n e g o  m u  j u ż  z  p i ś m i e n n i c t w a  P r o f .  O r ł o w s k i e g o « .  
N i e  m ó w i ą c  j u ż  o  p n ,  ż e  t a k i e  p o s t ę p o w a n i e  n i e  j e s t  d o ­
k ł a d n e  ( o p t r ó b z  m n i e ,  n a  s z p a l t a c h  c z a s o p i s m  i p o l s k i c h  
i o b c } ; c h  o g ł a s z a j ą  s w e  p r a c e  i i n n i  O r ł o w s c y ) ,  u w a ż a m  p o ­
w o ł y w a n i e  s i ę  d  z  i s' n a  u p r z e j m o ś ć  P r o f .  P .  z a  n i e u s p r a -  

I w i e d l i w i a j ą c e :  p o d a j ą c  b o w i e m  w  N r  1 5  » P r z e g l ą d u  l e k a r ­
s k i e g o *  s w o j e  u w a g i  n a d  m o j ą  p r a c ą ,  p r z y p i s u j e  D r  S e l z e r  
ó w  a r t y k u ł  r ó w n i e ż  m n i e ;  t e j  p o m y ł k i  j e d n a k  n i e  b y ł b y  
z r o b i ł ,  j e ś l i b y  u w a ż n i e  c z y t a ł  t ę  m o j ą  p r a c ę ,  o  k t ó r e j  
u w a g i  p i s a ł ,  w  n i e j  b o w i e m  k i l k a k r o t n i e  z a z n a c z o n o ,  ż e  a r ­
t y k u ł  ó w  j e s t  p i ó r a  Z .  O r ł o w s k i e g o .  J f f e c z  m n i e j s z a  o  t o ,  
p r z e j d ź m y  d o  2  i 3  p u n k t u  o d p o w i e d z i  D r a  S e l z e r a .  D r  
S e l z e r  p o w i a d a ,  ż e  m o j e j  u w a g i  u s z ł o ,  i ż  o n  p r z y t a c z a  R o t h a ,  
O r ł o w s k i e g o  1 a u t o r ó w  a n g i e l s k i c h .  B y n a j m n i e j ;  z w r ó c i ł e m  
n a  t o  d o ś ć  u w a g i .  J e d n o c z e ś n i e  j e d n a k  n i e  u s z ł o  m o j e j  
b a c z n o ś c i  i t w i e r d z e n i e  D r a  S e l z e r a ,  ż e  » m y ś m y  p i e r w s i  
z w r ó c i l i  u w a g ę * .  J e ś l i  k t o  s t a r a n n i e  z a p o z n a  arię z  p r a c ą  D r  
S e l z e r a  ( L w o w s k i  T y g o d n i k  l e k a r s k i  1 9 1 0  N r  2 2 "  t e n  z g o ­
d z i  s i ę  n i e a a w - o d n i e  z e  m n ą ,  ż e  p o d  t e i n  » m y ś m y «  n a l e ż y  
r o z u m i e ć  t y l k o  D r a  S e l z e r a ,  k t ó r y  b a r d z o  c z ę s t o ,  m a j ą c  n a  
m y ś l i  s w o j e  b a d a n i ą ,  u ż y w a  l i c z b y  m n o g i e j .  P r z e c i w k o  t a ­
k i e m u  w y s ł o w i e n i u  s i ę  n i c  n i e  m a m .  L e c z  c ó ż  o z n a c z a  t o  
z d a n i e ?  D r  S e l z e r  p o w i a d a  d z i ś  ( N r  2 1  » P r z e g l .  l e k . « ) ,  ż e  
w  r z e c z y w i s t o ś c i  o  j a k i e k o l w i e k b ą d z '  p i e r w s z e ń s t w o  m u  n i e  
c h o d z i .  G o t ó w  j e s t e m  t e m u  w f t r z y ć ,  l e c z  w y r a ż e n i e  » m y ś m y  
p i e r w s i  z w r ó c i l i  u w a g ę  J  w T j e g o  p r a c y ,  p o n o w n i e  z a z n a c z o n e  
w  j e g o  u w a g a c h ,  w  N r  1 5  * P r z e g .  l e k . *  u m i e s z c z o n y c h ,  
d a j e  m i  p r a w o  r o z u m i e n i a  t e g o  z d a n i a  ta]|t, j a k  o n o  b r z m i  
w  r z e c z y w i s t o ś c i .  W  N r  19 » P r z e g l .  l a k . *  p o d n i o s ł e m  w ł a ­
ś n i e  t ę  r z e c z  i w y k a z a ł e m , , ■ ż e  b a d a ń  n a d  z d r o w y m i  o s o ­
b n i k a m i  D r  S e l z e r  p r z e p r o w a d z i ł  t a k  m a ł o ,  i ż  n i e  m o ż e  o n  
m ó w i ć ,  p o m i j a j ą c  j u ż  n a w e t  s p r a w ę  p i e r w s z e ń s t w a ,  o  t e m ,  
ż e  j e g ™  b a d a n i a  f t o  w i o d ł y  c z ę s t o ś c i  d o d a t n i e g o  o d c z y n u  
p r ó b y  C a m m i d g e a  u  o s ó b  z d r o w y c h .  N a  t o  w  s w e j  o d p o ­
w i e d z i  w  N r  2 1  » P r z e g l .  l e k . «  s t a r a  s i ę  D r  S e l z e r ,  w y s t ę ­
p u j ą c  w  o b r o n i e  s w e j  p r a c y ,  p r z e k o n a ć  m n i e  ‘i c z y t e l n i k a  
o  t e m , ż e  o n  w ł a ś n i e  u d o w o d n i ł  n i e s w o i s t o * !  o d c z y n u  C a m ­
m i d g e a ,  s z e r e g  z a ś  p t j ą c  p ó ź n i e j s z y c h  p o t w i e r d z i ł  t o  j e g o  
p r z e k o n a n i e .  N a  d o w ó d  p r z y t a c z a  w y n i k i ,  o t r z y m a n e  h r z e e  
s i e b i e  n i e t y l k o  u  z d r o w y c h ,  l e c z  i u  c l f j b r y c h ,  l f t ó r z y  n i e  
o k a z y w a l i  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h  s c h o r z e n i a  t r z u s t k i .  N i e s t e t ) t  
c o  d l a  D r a  S e l z e r a  j e s t  » w y s t a r c z a j ą c e m  d l a  n a b r a n i a  p r z e ­
k o n a n i a  o  n i e s w o i s t o ś c i  o d c z y n u  C a m m B g e a « ,  z u p e ł n i e  n i e  
w y s t a r c z a  d l a  m n i e ,  j a k o  c z y t e l n i k a  j e g o  p r a c y .  N i m  j e ­
d n a k  r o z e j r z y m y  s i ę  w  m a t e r y a l e  D r a  S e l z e r a ,  n i e  m o g ę  n i e  
z a z n a c z y ć  S I M e c z n o ś c i  w  d a n y c h  D r a  S e l z e r a .  W  s w e j  p r a c y

* )  N a  t e j  o d p o w i e d z i  z a m y k a  R e d a k c y a  d a l s z ą  p o l e m i k ę  
w  t e j  s p r a w i e .
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w  N r  2 2  » L w o w s k i e g o  T y g o d n i k a  l e k a r s k i e g o ®  i g i o  r .  p o  
w i a d a  D r  S e l z e r ,  ż e  w y k a z a ł  o d c z y n  C a m m i d g e a  1 4  r a z y  
u  c h o r y c h  i  7  r a z y  u  z d r o w y c h ,  w  1 9  o t r z y m a ł ‘ w y n i k  d o ­
d a t n i ,  w i ę c  » w  d w ó c h  t y l k o  p r z y p a d k a c h  w y n i k  b y ł  u j e ­
m n y ® ,  o b e c n i e  z a ś  w  N r  2 1  B r z e g i .  l e k . «  p o w i a d a ,  » w y ­
k o n a ł e m  o d c z y n  6  r a z y  u  z d r o w y c h ,  a  1 4  r a z y  u  c h o r y c h ® ,  
n n i m o t o ,  z  w y j ą t k i e m  j e d n e g o  w y n i k u  u j e m n e g o  o d c z y n  
b y ł  z a w s z e  ( 1 9  r a z y  n a  2 0  p r ó b )  d o d a t n i * .  T r u d n o  b ł ę d e m  
d r u k a r s k i m  t f ó m a c z y ć  t ę  s p r z e c z n o ś ć ;  p r z y c z y n a  l S y  o c z y ­
w i ś c i e  w  b r a k u  u w a g i  z e  s t r o n y  D r a  S e l z e r a ,  l e c z  j u ż  w z g l ę ­
d e m  w ł a s n y c h  b a d a ń .  P o m i j a m  j e d n a k  t e  n i e d o k ł a d n o ś c i  
o r . a z  s p r a w ę  p i e r w s z e ń s t w a  i p r z e j d ę  d o  r o z p a t r z e n i a ,  c z y  
m a t e r y a ł  D r a  S e l z e r a  p o z w a l a  t w i e r d z i ć ,  ż e  w y k a z a ł  o n  c z ę ­
s t o ś ć  d o d a t n i f f l j g  w y n i k u  p r ó b y  C a m m i d g e a  u  o s ó b  n i e  
p r z e d s t a w i a j ą c y c h  s c h o r z e n i a  t r z u s t k i .  P o m i j a m  t y m  r a z e m  
b a d a n i a  D r a  S e l z e r a  n a d  z d r o w y m i ,  o  n i c h  B l w i e m  w s p o ­
m i n a ł e m  j u *  w  N r  1 9  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o ® ,  a  z a t r z y ­
m a m  s i ę  u w a ż n i e  n a  j e g o  m a t e r y a l e ,  s k ł a d a j ą c y m  s i ę  z  1 4  
b a d a ń  u  o s ó b  c h o r y c h .  D r  S e l z e r  p o w i a d a ,  ż e  z  t y c h  c h o ­
r y c h  » t y l k o  5  o k a z y w a ł o  o b j a w y  k l i n i c z n e ,  p o z w a l a j ą ® ;  
p r z y p u s z c z a ć  j a k ą ś  s p r a w ę  c h o r o b o w ą  t r z u s t k i « .  Z  t e m  t w i e r ­
d z e n i e m  D r a  S e l z e r a  w  ż a d e n  s p o s ó b  p o g o d z i ć  s i ę  n i e  m o ­
ż n a ,  j u ż  r v t e n c z a s  b o w i e m ,  g d y  D r  S e l z e r  p i s a ł  s w o j ą  p r a c ę ,  
w i e d z i e l i ś m y  d o b r z e ,  ^ H t r z u s t k a  b y w a  c z ę s t o  z m i e n i o n ą  
w  s z e r e g u  s c h o r z e ń  i n n y c h  n a r z ą d ó w  p o m i m o ,  ż e  k l i n i c z ­
n i e  w y k a z a ć  j e j  s c h o r z e n i e  n i e  z a w s z e  m o ż e m y .  S t a n  t a k i  
s p o t y k a m y  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  t .  z w .  ż ó ł t a c z c e  n i e ż y t o w e j ,  
k t ó r y  n i e r a z  j e s t  n a w e t  p o c h o d z e n i a  t r z u s t k o w e g o ,  w  k a ­
m i c y  ż ó ł c i o w e j ,  w  r o p n e m  z a p a l e n i u  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o ,  
w i ę c  w ł a ś n i e  w  t y c h  c h o r o b a c h ,  k t ó r y m i  d o t k n i ę t y c h  D r  
S e l z e r  z a l i c z a ł  d o  l i c z b y  o s ó b  z e  z d r o w ą  t r z u s t k ą ,  n i e  z n a ­
l a z ł s z y ,  j a k  s i ę  w y r a ż a  o  p r z y p a d k u  ż ó ł t a c z k i  n i e ż y t o w e j ,  
» t ł ó m a c z e n i a  p r z y c z y n y  d o d a t n i e g o  o d c z y n u ® .  J e ś l i  o g r a n i ­
c z y m y  s i ę  d o  t y c h  t r z e c h  p r z y p a d k ó w ,  t o  r a z e m  z  5 ,  w  k t ó ­
r y c h  D r  S e l z e r  s a m  u z n a j e  s c h o r z e n i a  t r z u s t k i ,  b ę d z i e m y  
m i e l i  j u ż  n a  1 4  b a d a ń  n i e  5 ,  l e c z  o s i e m ,  w  k t ó r y c h  n i e  
m o ż n a  b y ł o  b e z  p o w a ż n y c h  z a s t r z e ż e ń  u w a ż a ć  t r z u s t k i  z a  
z u p e ł n i e  z d r o w ą .  N i e  s ą  w o l n e  o d  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  s t a n u  
t r z u s t k i  r ó w n f e ż  p r z y p a d k i  r o z e d m y  p ł u c  i w ł ó k n i k o w e g o  
z a p a l e n i a  p ł u c ,  a  w i ę c ,  j e s z c z e  d w a .  P o  o d t r ą c e n i u  t y c h  
p r z y p a d k ó w ,  p o z o s t a n i e m y  t y l k o  p r z y  4 ,  w  k t ó r y c h ,  s ą d z ą c  
z r o d z a j u  s c h o r z e n i a ,  m o ż n a  b y ł o  p r z y p u s z c z a ć  p r a w i d ł o w y  
s t a n  t r z u s t k i .  T a k a  l i c z b a  p r z y p a d k ó w  n i e  d a j e ,  m o j e m  z d a ­
n i e m ,  p r a w a  w n o s i ć  o  c z ę s t o ś c i  d o d a t n i e g o  o d c z y n u  C a m ­
m i d g e a  u  o s ó b  z e  z d r o w ą  t r z u s t k ą ,  n a w e t ,  j e ś l i  u z u p e ł n i m y  
t e n  m a t e r y a ł  6 ( ? )  d o d a t n i m i  w y n i k a m i  z  7 ( ? ) * j  b a d a ń  d o ­
k o n a n y c h  u  4  o s ó b  z u p e ł n i e  z d r o w y c h .  D l a t e g o  t e ż  t w i e r ­
d z ę  i d z i ś ,  ż e  D r  S e l z e r  n i e  m i a ł  w  s w o i m  m a t e r y a l e  d o ­
s t a t e c z n e j  p o d s t a w y  d o  w n i o s k u ,  ż e  o d r a y n  C a m m i d g e a  
c z ę s t o  s i ę  z d a r z a  u  c h o r y c h  b e z  s c h o r z e n i a  t r z u s t k i '  o r a z  
u  z u p e ł n i e  z d r o w y c h  l u d z i .  T e n  f a k t  z o s t a ł  i s t o t n i e  u d o w o ­
d n i o n y ,  l e c z  n i e  p r z e z  D r a  S d z e r a ,  a l e  p r z e z  s z e r e g  p ó ­
ź n i e j s z y c h  p r a c  i n n y c h  b a d a c z y .  Z a s ł u g a  D r a  S e l z e r a  p o l e g a  
j e d y n i e  n a  t e m ,  c o  w f N r  1 9  » P r z e g l .  l e k - ®  z a z n a c z y ł e m  
w  t y c h  s ł o w a c h :  » D r  S e L z ę r  n a l e ż y  d o  l i c z b y  t y c h  b a d a ­
c z y ,  k t ó r z y  d r u k i e m  w  c z a s o p i ś m i e  o g ł o s i l i ,  ż e  o d c z y n  
C a m m i d g e a  m o ż e  w y s t ę p o w a ć  d o d a t n i o  i u  o s o b n i k ó w  
z d r o w y c h  « .

W  p u n k c i e  t r z e c i m  p o d n o s i  D r  S e l z e r  j e s z c z e  p y t a n i e ,  
d l a c z e g o m  n i e  m i a ł  » t y l e  s z k o p u ł ó w  u m i e s z c z a n i a  l i c z n y c h  
p r a c  w  s w o i m  s p i s i e  l i t e r a t u r y ,  k t ó r e  t o  p r a c e  o p a r t e  s ą  
r ó w n i e ż  n a  m a ł y m  m a t e r y a l e « ,  i d l a  p r z y k ł a d u  p r z y t a c z a  
w s p o m n i a n ą  w  m e j  p r a c y  p r a c ę  R o t h a .  Z  t e g o ,  c o  p i s a ł e m  
w  N r  1 9  » P r z J § l ą d u  l e k . «  w  s p r a w i |  p r z y t a c z a n i a  l i t e r a t u r y  
o b c e j  i  p o l s k i e j  w y n i k a  j e d n a k ,  ż e  s z k o p u ł y  m i a ł e m  w g l ę -  
d e m  » b a r d z o  w i e l u  p r a c ,  z w ł a s z c z a  d o t y c z ą c y c h  o d c z y n u  C a m -

* )  Z n a k  z a p y t a n i a  s t a w i a m ,  b o  n i e  w i e m ,  c z y  m a m  s i ę  t r z y ­
m a ć  d a n y c h  z a w a r t y c h  w  p r a c y  D r  S e l z e r a ,  c z y  t e ż  j e g o  u w a g  
w  N r  21 » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o ® ,  t e  d a n e  b o w i e m ,  j a k  w y ż e j  

^ w y k a z a ł e m ,  r ó ż n i ą  s i ę  m i ę d z y  s o b ą .

m i d g e a « ,  i  d l a t e g o  o  w i e l u  z  n i c h  n i e  w s p o m n i a ł e m ;  D r  
S e l z e r  z n a j d z i e  t a m  r ó w n i e ż  i o d p o w i e d ź  n a  s w o j e  p y t a n i e  
c o  d o  p r S y  R o t h a .

W r e s z c i e  w  p u n k c i e  c z w a r t y m  m ó j  z a r z u t  o  n i e u w z g l ę ­
d n i e n i u  p r a c y  D r a  K o s t r z e w s k i e g o  S p i n a c z y  D r  S e j ż e r  b r a ­
k i e m  z  m o j e j  s t r o n y  u w a g i :  z d a r u e j n  j e g o  u s z ł o  m o j e j  u w a g i ,  
ż e  w  s p f t i e  l i t e r a t u r y  n i e  u w z g l ę d n i ł  o n  w o g ó l e  ż a d n y c h  
p r a c ,  k t ó r e  s i ę  p o j a w i ł y  p o  c z e r w c u  1 9 0 9  r .  i  t e n  t e m a t  
o m a w i a ł y ,  p o n i e w a ż  t a  s p r a w a  b y ł a  d l a  n i e g o  j u ż  w t e d y  
z a k o ń c z o n ą .  B a r d z o  s t a r a n n i e  p f f e s t u d y o w a ł e m  p r a c ę  D r a  
S d z e r a ,  a l e  n i g d z i e  n i e  z n a l a z ł e m  w  n i e j  w z m i a n k i ,  ż e  l i t e ­
r a t u r ę  p o r u s z a  t y l k o  d o  c h w i l i  u k o ń c z e n i a  j < P o  p r a c y ,  m i a  
n o  w i c i e  d o  ( S B P w c a  r .  1 9 0 9 .  D o d a t e k  w  u w a d z e  d o  a r t y  
k u ł u j  K i  » p r a c ę  u k o ń c z o n o  w  c z e r w c u  1 9 9 9 ®  n i e  d a w a ł  m i  
p r z e c i e ż  p r a w a  d o  w n i o s k u ,  ż e  t o  m a  z n a c z y ć ,  i ż  l i t e r a t u r y ,  
k t ó r a  s i ę  p o j a w i ł a  o d  c z e r w c a  1 9 0 9  d o  c h w i l i  o g ł o s z e n i a  
p r a c y ,  a u t o r  n i e  m a  z a m i a r u  u w z g l ę d n i a ć .  G d y b y m  b y ł  t a k ą  
w z m i a n k ę  z n a l a z ł ,  t o  r z e c z  p r o s t a ,  n i e  u c z y n i ł b y i t i  D r  S d -  
z e r o w i  z a r z u t u  n i e u w z g l ę d n i e n i a  p r a c y  D r a  K o - s t r z e w s k i e g o .

t e i n  k o ń c z ę  t n o j ą  o d p o w i e d ź  i p o z o s t a w i a m  s ą d  
b e z s t r o n n e m u  c z y t e l n i k o w i .  R o b i ą c  t e ż  d l a  s i e b i e  r a c h u n e k  
s u m i e n i a  —  s i t  v e n i a  v e r b o  —  p r z y z n a j ę ,  ż e m  n i e c h c ą c y  
p r z e o c z y ł  p r a c ę  D r a  S e l z e r a ,  l e c z  g d y  m i  n a  n i ą  w s k a z a n o ,  
n i e  t y l k o  u z n a ł e m  s w o j ą  w i n ę ,  l e c z  p o s t a r a ł e m  s i ę  n a p r a w i ć  
p r z e z  z a z n a c z e n i e ,  p o d  j a k i m  w z g l ę d e m  u w a ż a m  t ę  p r a c ę  ^  
w a r t o ś c i o w ą ,  a  c o  w  n i e j  j e s t  n i e u z a s a d n i o n e .  P o s ą d z e n i e  
z a ś  m n i e  o  p o b i e ż n e  t r a k t o w a n i e  t e j  p r a c y  p o  j e j  p r z e c z y ­
t a n i u ,  o r a z  o  b r a k  z  m e j  s t r o n y  u w a g i  w z g l ę d e m  n i e j  i a r ­
t y k u ł u  w  N r  1 5  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o ®  o d p i e r a m  j a k o  n i e ­
u z a s a d n i o n e .

P iśm ien n ic tw o  bieżące.
X.

Położnictwo i ginekologia.
L o i a c o n o .  Wynicowanie (inversio) macicy poło­

gowej przy przewlekłem zapaleniu nerek. ( A r c h .  f .  G y n .  
t .  9 3 ,  z e s z .  I I . ) .  W y n i c o w a n i e  m a c i c y  j e ? t  w o g ó l e  b a r d z o  
r z a d k i ć m  p o w i k ł a n i e m  p o ł o g u  i p o w s t a j e  s a m o r o d n i e  l u b  
c z ę ś c i e j  p o d  w p ł y w e m  u r a z u .  N a j c z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  
c o w a n i a  —  s a m o r o d n e g o ,  c z y  u r a z o w e g o  —  j e s t  n i e d o ­
w ł a d  ( a t o n i a ) ,  w z g l .  p o r a ż e n i e  m a c i c y  p o ł o g o w e j .  D r u g i m  
w a ż n y m  c z y n n i k i e m  j e s t  s t a l e  l u b  p r z e j ś c i o w o  w z m o ż o n e  
c i ś n i e n i e  ś r ó d b r z u s z n e .  P r z y c z y p ą  w y n i c o w a n i a  u r a z o w e g o  
j e s t  z w y k l e  n a g ł e  i  s i l n e  p a r c i e ,  n .  p .  p r z y  s t o l c u  w  n i e o d ­
p o w i e d n i e j  p o s t a w i e ,  p r z y  s i l n y m  k a s z l u ,  w y p i i o t a c h  i t .  p . ,  
s z c z e g ó l n i e  j e ż e l i  j e s t  p o ł ą c z o n e  z e  z m i a n a m i  w  ś c i a n i e  
m a c i c y ,  w y w o l u j ą c e i n i  c z ę ś c i o w y  l u b  c a ł k o w i t y  j e j  n i e d o ­
w ł a d .  W y n i c o w a n i e  u r a z o w e  m o ż e  p o w s t a ć  t a g Ę e  p r z y  
w z g l ę d n i e  l u b  b e z w z g l ę d n i e  z a  k r ó t k i e j  p ę p o w i n i e ,  j e ż e l i  
p ł ó d  s z y b k o  s i ę  r o d z i ,  p o c i ą g a j ą c  z a  s o b ą  ł o ż y s k o ,  a l b o  
p r z y  z b y t a g i J n e m  w y c i ą g a n i u  p ł o d u  l u b  w r e s z c i e  p o c i ą g a ­
n i u  z a  p ę p o w i n a ®  d o  i n n y c h  j e s z c z e  p r z y c z y n  n a l e ż y  z n a ­
c z n y  c i ę ż a r  z b y t  d u ż e g o  ł o ż y s k a  i r ę c z n e  j e g o '  w y d o b y c i e ,  
s z c z e g ó l n i e  p r z y  z r o s t a c h ,  j a k o t e ż  z b y t  f o r s o w n i e  w y k o n a n y  
z a b i e g  C r e d e g o  ( w y g n i e c e n i e  ł o ż y s k a ) .  W y n i c o w a n i e  m a ­
c i c y  m o ż e  p o w s t a ć  p o d c z a s  p o r o d u  t u b  z a r a z  p o  p o r o d z i e ,  
a l e  t a k ż e  i w  k i l k a  d n i  p ó ź n i e j ,  i  t ó  ' c z ę ś c i e j  u  p i e r w i a s t e k -  
i  k o b i e t  m ł o d y c h ,  a n i ż e l i  u  w i e l o r ó d e k .  P o w s t a j e  o n o  c z a -  

• s e m  b e z  ż a d n y c h  o b j a w ó w  g r o ź n i e j s z y c h ,  t a k  ż e  w y n i c o -  
w a n a  m a c i c a  m o ż e  d ł u ż s z y  n a w e t  c z a s  p o z o s t a w a ć  w  p o ­
c h w i e  i u  z d r o w y c h  z r e s z t ą  k o b i e t  u l e d z  z n a c z n e m u  z a n i ­
k o w i .  S a m o r o d n e  j e j  o d n i c o w a n i e  s i ę  i  p o w r ó t  d o  s t a n u  
p r a w i d ł o w e g o  z d a r z a j ą  s i ę  b a r d z o  r z a d k o .  N a j c z ę ś c i e j  t o ­
w a r z y s z ą  w y n i c o w a n i u  m a c i c y  b a r d z o  g w a ł t o w n e  i g r o ź n e  
o b j a w y ;  n a j w a ż n i e j s z e  z  n i c h  s ą  k r w a w i e n i a  i  z a p a d ,  k t ó r e  
n i e r a z  j u ż  w  k r ó t k i m  c z a s i e  w y w o ł u j ą  ś m i e r ć  p o ł o ż n i c y .  
A u t o r  p o d a j e  h i s t o r i ę  p r z y p a d k u ,  g d z i e  p r z e w l e k ł e  z a p a l e ­
n i e  n e r e k ,  i s t n i e j ą c e  j u ż  o d  d ł u g i e g o  c z a s u ,  w y w o ł a ł o  n a j ­
p r a w d o p o d o b n i e j  n i e d o w ł a d  ś c i a n y  m a c i c y  p o  p o r o d z i e ,
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a  w  n a s t ę p s t w i e  t e g o  n a g ł e  w y n i c o w a n i e  j e j  p r z y  w y d a l e ­
n i u  ł o ż y s k a .  M i m o  l e c z e n i a ,  p o l e g a j ą c e g o  n a  o d n i c o w a n i u  
m a c i c y ,  t a m p o n a d z i e  j e j  j a m y ,  j a k o t e ż  p o c h w y ,  w s t r z y k i ­
w a n i u  k a m f o r y  i  , s o l i  l i z y o l o g i c z n e j  —  n a s t ą p i ł o  z e j ś c i e  
ś m i e r t e l n e  w  4  g o d z i n y  p o  p o r o d z i e .  S e k c y a  i  b a d a n i e  h i ­
s t o l o g i c z n e  w y k a z a ł y  m n o g i e  r o p n i e  w  n e r c e  l e w e j ,  j a k o ­
t e ż  d a l e k o  i d ą c e  z m i a n y  w  ś c i a n i e  s a m e j  m a c i c y .

E .  E h r e n p r e i s .

P r o f .  A .  T  h  e  i 1 h  a  b  e  r .  Przyczynek do patologii 
i leczenie t. zw. bolu międzymiesiączkowego (Mittel- 
schmerz). ( A r c h .  f .  G y n .  t .  9 3 ,  z e s z .  111. ) .  Z a b u r z e n i a  t e  
w y s t ę p u j ą ,  j a k  n a z w a  w s k a z u j e ,  r e g u l a r n i e  1 d o k ł a d n i e  w  p o ­
ł o w i e  o k r e s u  m i ę d z y  d w i e m a  m i e s i ą c z k ą m i  i t o  j u ż  t o  
w  p o s t a c i  i s t o t n y c h  b ó l ó w ,  j u ż  t o  w  p o s t a c i  k r w a w i e ń ,  j u ż  
t o  j a k o  u p ł a w y .  K a ż d y  z  t y c h  t r z e c h  o b j a w ó w  m o ż e  w y ­
s t ą p i ć  o s o b n o ,  a l b o  r ó w n o c z e ś n i e  d w a  z  n i c h ,  l u b  w r e s z c i e  
w s z y s t k i e ' t r z y  r a z e m .  N a j r z a d z i e j  z d a j ą  s i ę  w y s t ę p o w a ć  
k r w a w i e n i a  m i ę d z y m i e s i ą c z k o w e ,  n a j c z ę ś c i e j  z a ś  u p ł a w y ;  
d o  w i a d o m o ś c i  l e k a r z a  j e d n a k  n a j c z ę ś c i e j  d o s t a j ą  s i ę  p r z y ­
p a d k i  z  b o l a m i  m i ę c l z y m i e s i ą c z k o w y m i .  T e  b o l e ,  u t r z y m u ­
j ą c e  s i ę  z w y k l e  k i l k a  g o d z i n ,  i Ł r a z  j e d n a k  2  —  3  d n i ,  o d ­
c z u w a j ą  c h o r e  j a k o  b o l e s n e  s k u r c z e  n a p a d o w e ,  p r z y c z e m  
z  k o ń c e m  n a p a d u  o d c h o d z i  n i e r z a d k o  o b f i t s z a  w y d z i e l i n a .  
D r u g i  o b j a w ,  t .  j .  u p ł a w y ,  w y s t ę p u j ą  z w y k l e  j a k o  b a r d z o  
o b l i t a  w y d z i e l i n a  ś l u z o w a ,  u t r z y m u j ą c a  s i ę  2 — 3  d n i .  T r z e c i  
w r e s z c i e  o b j a w ,  t .  j .  k r w a w i e n i a ,  s ą  z w y k l e  s k ą p e  i  t r w a j ą  
r ó w n i e ż  o d  k i l k u  g o d z i n  d o  2 — 3  d n i .  C o  d o  p r z y c z y n y  
t y c h  z a b u r z e ń  n i e m a  d o t y c h c z a s  z g o d y  m i ę d z y  a u t o r a m i ;  
j e d n i  o b w i n i a j ą  j a j n i k i ,  d r u d z y  z b y t  s i l n e  z g i ę c i e  m a c i c y  
k u  p r z o d o w i ,  t r z e c i  p r z e w l e k ł e  z m i a n y  n a  o t r z e w n e j  m i e ­
d n i c y  l u b  j a j n i k ó w ,  i n n i  z b y t n i ą  j r o b u d l i w o ś ć  u k ł a d u  n e r ­
w o w e g o ,  i n n i  w r e s z c i e  s k u r c z e  j a j o w o d o w e  R o s n e r  t w i e r ­
d z i ,  ż e  w  o g ó l n o ś c i  z a b u r z e n i a  t e  w y s t ę p u j ą  t y l k o  p r z y  
z m i a n a c h  p a t o l o g i c z n y c h  w  n a r z ą d z i e  r o d n y m ,  z w y k l e  
w  n a s t ę p s t w i e  c h o r o b o w e g o  p r z e k r w i e n i a  p r z e r o s ł e j  m a c i c y  
w  p o ł ą c z e n i u  z  t o r b i e l k o w a t e m  z w y r o d n i e n i e m  j a j n i k ó w .  
N a  p o d s t a w i e  2 1  p r z y p a d k ó w ,  z  k t ó r y c h  w  1 8  n i e  m o ż n a  
b y ł o  w y k r y ć  ż a d n y c h  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w  n a r z ą d z i e  r o ­
d n y m ,  t w i e r d z i  a u t o r ,  ż e  d o  p o w s t a n i a  b ó l ó w  m i ę d z y m i e -  
s i ą c z k o w y c h  z n n a n y  c h o r o b o w e  z u p e ł n i e  n i e  s ą  k o n i e c z n e ,  
a  j e ż e l i  z a c h o d z ą ,  t o  c h y b a  t y l k o  j a k o  p o w i k ł a n i a  p r z y ­
p a d k o w e .  A u t o r  s k ł a n i a  s i ę  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e  b o l e  t e  
z a l e ż ą  o d  c z y n n o s ' c i  j a j n i k ó w  i  w y s t ę p u j ą  z w y k l e  u  k o b i e t  
b a r d z o  n e r w o w y c h ,  k t ó r e  c i e r p i ą  z w y k l e  t a k ż e  n a  b o l e  
m i e s i ą c z k o w e  ( d y s m e n o r r h o e ) ,  j a k  t o  b y ł o  w ł a ś n i e  w  p o ­
w y ż s z y c h  p r z y p a d k a c h .  W i ę k s z o ś ć  c h o r y c h  ( 1 4 )  a u t o r a  n i e  
r o d z i ł a  w c a l e .  L e c z e n i e  j e s t  b a r d z o  r o z m a i t e ,  c o  j u ż  s a m o  
ś w i a d c z y  o  m a ł e j  j e g o  s k u t e c z n o ś c i :  c z ę s t e  p r z e s t r z y k i w a -  
n i a  m a c i c y ,  n a c i ę c i a  c z ę ś c i  p o c h w o w e j ,  k ą p i e l e  n a s i a d o w e  
c i e p ł e  l u b  w o d o l e c z e n i e ,  p a s t y l k i  j a j n i k o w e  i  a s p i r y n a ,  w r e ­
s z c i e  w y t r z e b i e n i e .  Z n a c z n ą  u l g ę ,  p r z y n a j m n i e j  n a  m i e s i ą c e ,  • 
p r z y n o s z ą  t a k ż e  u p u s t y  k r w i .  W y c h o d z ą c  z  z a ł o ż e n i a ,  ż e  
b o l e  m i ę d z y m i e s i ą c z k o w e  s ą  n a s t ę p s t w e m  s k u r c z ó w  m i ę ś n i  
o k i * ę £ n y c h  w  o k o l i c y  w e w n ę t r z n e g o  u j ś c i a  m a c i c y ,  s t o s u j e  
T h .  u  k o b i e t ,  k t ó r e  n i e  r o d z i ł y ,  z  w c a l e  d o b r y m  s k u t k i e m  
r o z s z e r z a n i e  u j ś c i a  w e w n ę t r z n e g o .  N a j p r z ó d  r o z s z e r z a  j e  r o z -  
s z e r z a c z a m i  O b e r l a n d e r a  a ż  d o  1 0  m m ,  n a s t ę p n i e  r o z s z e -  
r z a d ł e m  S c h u l t z e g o ,  p o c z y m  r o z c i n a  u j ś c i e  ( d i s c i s s i o ) ;  t e ­
r a z  d o p i e r o  w y c i n a  o d p o w i e d n i m  n o ż y k i e m  k a w a ł k i  z  p r z e ­
d n i e j  1 t y l n e j  w a r g i  m a c i c z n e j  w  o k o l i c y  u j ś c i a  w e w n ę ­
t r z n e g o .  E h r e n p r e i s .

P r o f .  H o  e h  n  e :  Doświadczalne badania nad ochroną 
ustroju zwierząt przeciw zakażeniu otrzewnemu. ( A r c h .  
f .  G y n .  t .  9 3 ,  z .  111) .  M i m o  s k r u p u l a t n e g o  p r z e s t r z e g a n i a  a s e p t y k i  
i b a r d z o  j u ż  u d o s k o n a l o n e j  t e c h n i k i  o p e r a c y j n e j ,  c i ą g l e  j e ­
s z c z e  z d a r z a j ą  s i ę  p r z y p a d k i  c i ę ż k i e g o  a  n a w e t  ś m i e r t e l n e g o  
z a k a ż e n i a  o t r z e w n e j  p o  o p e r a c y a c h  b r z u s z n y c h .  C e l e m  
w z m o ż e n i a  n a t u r a l n y c h  s i ł  o c h r o n n y c h  o t r z e w n e j  i  p e w n i e j ­
s z e g o  z a b e z p i e c z e n i a  ż y c i a  o p e r o w a n y c h ,  p r z e p r o w a d z a ł  
G l i m m  p i e r w s z y  d o ś w i a d c z e n i a  z e  w s t r z y k i w ra n i a m i  o l i w y  
d o  o t r z e w n e j  w  p r z e k o n a n i u ,  ż e  w  t e n  s p o s & i  z m n i e j s z y

w e s s a l n o ś ć  d r o b n o u s t r o j ó w  w  o t r z e w n e j .  W y n i k i  d o d a t n i e ,  
o s i ą g n i ę t e  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  z a k a ż e ń ,  t ł ó m a c z y ł  G l i m m  
w y p e ł n i e n i e m  w s t r z y k n i ę t ą  o l i w ą  n a c z y ń  l i m f a t y c z n y c h ,  
w y c h o d z ą c y c h  z  j a m y  o t r z e w f r e j ,  a  t e m  s a m e m  n i e m o ż l i ­
w o ś c i ą  d o s t a n i a  s i ę  d r o b n o u s t r o j ó w  c h o r o b o t w ó r c z y c h  d o  
n i c h  a  w i ę c  i  d o  k r ą ż e n i a .  T a k i e  w ł a ś n i e  o g r a n i c z e n i e  
s p r a w y  z a k a ź n e j  t y l k o  d o  j a m y  b r z u s z n e j  m i a ł o  z w i e r z ę t a  
r a t o w a ć  p r z e d  n i e z a w o d n ą  ś m i e r c i ą  z  z a k a ż e n i a .  A u t o r  p o -  
w t ó r z y ł  d o ś w i a d c z e n i a  G l i m m a  i d o s z e d ł  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  
w n i o s k ó w .  S r ó d o t r z e w n e  w s t r z y k i w a n i a  o l i w y  ( c z y s t e j  czy 
k a m f o r o w e j  l u b  i n n e j )  a ż  d o  1 0  c m 3, o k a z a ł y  s i ę  d l a  k r ó ­
l i k ó w  n i e s z k o d l i w e ,  n j f t o m i a s t  w i ę k s z e  j e j  i l o ś c i  ( 2 0  —  I O O  
c m 3)  s t a w a ł y  s i ę  g r o ź n e  j u ż t o  z  p o w o d u  p o w s t a n i a  z a t o r ó w  
t ł u s z c z o w y c h  w  p ł u c a c h ,  j u ż  i n n y c h  m i e j s c o w y c h  l u b  o g ó l ­
n y c h  z a b u r z e ń .  S r ó d o t r z e w i t e  w s t r z y k i w a n i a  o l i w y  w y w o ­
ł u j ą ,  z a l e ż n i e  o d  j e j  i l o ś c i  i r o d z a j u ,  j a k o t e ż  r ó ż n y c h  d o ­
d a t k ó w  d o  n i e j ,  s t o p n i o w o  r ó ż n e  o d c z y n o w e  z a p a l e n i e  
o t r z e w n e j ,  k t ó r e  j e d n a k  z u p e ł n i e  n i e  j e s t  n a s t ę p s t w e m  s w o i ­
s t e g o  d z i a ł a n i a  o l i w y ,  l e c z  d a j e  s i ę  w y w o ł a ć  t a k ż e  i n n y m i  
c z y n n i k a m i  d r a ż n i ą c y m i  n a t u r y  c h e m i c z n e j ,  m e c h a n i c z n e j  
( s p r o s z k o w a n e  s z k ł o )  l u b  d r o b n o u s t r o j o w e j  ( b .  p r o d i g i o s u s ) .  
T a k i e  r o z p o c z y n a j ą c e  s i ę  l u b  o d  n i e w i e l u  t y l k o  g o d z i n  
t r w a j ą c e  z a p a l e n i e  p r z y s p i e s z a  w e s s a n i e  d r o b n o u s t r o j ó w ,  
w s t r z y k n i ę t y c h  d o ś w i a d c z a l n i e  d o  j a m y  b r z u s z n e j .  K r ó l i k i ,  
k t ó r y c h  o t r z e w n ę  w  t e n  s p o s ó b  z a k a ż o n o ,  w  k r ó t k i  t y l k o  c z a s  
p o  w y w o ł a n i u  n a  n i e j  o d c z y n o w e g o  z a p a l e n i a ,  p r z e b y w a j ą  
z a k a ż e n i e  t o  o  w i e l e  c i ę ż e j  i g i n ą  w s k u t e k  n i e g o  o  w i e l e  
c z ę ś c i e j  i s z y b c i e j ,  a n i ż e l i  k r ó l i k i ,  k t ó r y m  d l a  k o n t r o l i  r ó -  

I w m c ż  z a k a ż o n o  o t r z e w n ę ,  a l e  b e z  p o p r z e d n i e g o  j e j  p o d r a ­
ż n i e n i a .  N a t o m i a s t  s t w i e r d z o n o ,  ż e  j e ż e l i  o d c z y n o w e  z a p a ­
l e n i e  o t r z e w n e j  t r w a ł o  j u ż  n a j m n i e j  d o b ę  p r z e d  w y w o ł a ­
n i e m  z a k a ż e n i a ,  t o  w e s s a n i e  w s t r z y k n i ę t y c h  d r o b n o u s t r o ­
j ó w  z  j a m y  b r z u s z n e j  n a d z w y c z a j  z o s t a j e  u t r u d n i o n e  l u b  
n a w e t  z u p e ł n i e  z n i e s i o n e ,  i  t o  n i e t y l k o  p r z e j ś c i o w o ,  l e c z  
n a w e t  n a  t y g o d n i e .  N i e  u l e g a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  u t r u ­
d n i e n i e  t e g o  w e s s a n i a  z  o t r z e w n e j  n i e  w y s t ę p u j e  w s k u t e k  
w y p e ł n i e n i a  n a c z y ń  l i m f a t y c z n y c h  w s t r z y k n i ę t ą  o l i w ą  —  
j a k  t o  s ą d z i ł  G l i m m ,  l e c z  j e d y n i e  w s k u t e k  w y w o ł a n i a  z a ­
p o m o c ą  o l i w y  o d c z y n o w e g o  z a p a l e n i a  o t r z e w n e j .  T a  u t r u ­
d n i o n a  w e s s a l n o ś ć  d r o b n o u s t r o j ó w ,  s t w i e r d z o n a  l i c z n e m i  
b a d a n i a m i  k r w i ,  w z i ę t e j  z e  s e r c a ,  u r a t o w a ł a  ż y c i e  k r ó l i k o m ,  
k t ó r y m  d o  j a m y  o t r z e w n e j  w s t r z y k n i ę t o  b a r d z o  j a d o w i t e  
i  ż y w o t n e  b a k t e r y e  ( b .  c o l i  h a e m o l y t i c u m ,  p a r a t y p h u s  i i . ) .  
D r o b n o u s t r o j e  t e ,  n i e  m o g ą c  s i ę  d o s t a ć  d o  o g ó l n e g o  o b i e g u  
k r w i  i  o g r a n i c z o n e  d o  j a m y  b r z u s z n e j ,  z o s t a j ą  j u ż  w  k r ó t ­
k i m  c z a s i e  ( d o  4  d n i )  z n i s z c z o n e ,  d z i ę k i  s u b s t a n e y o m  b a k -  
t e r y o b ó j c z y m ,  n a g r o m a d z o n y m  t a m ż e  w  n a s t ę p s t w i e  p o ­
p r z e d n i e g o  s z t u c z n e g o  z a d r a ż n i e n i a  o t r z e w n e j .  D o ś w i a d c z e ­
n i ^  k o n t r o l n e  w y k a z a ł y ,  ż e  w e s s a n i e  d r o b n o u s t r o j ó w  z e  
s t r o n y  p r a w i d ł o w e j  o t r z e w n e j  n a s t ę p u j e  b a r d z o  s z y b k o ,  b o  
j u ż  w  3  m i n u t y  p o  w s t r z y k n i ę c i u  i c h  d o  j a m y  b r z u s z n e j  
m o ż n a  j e  w y k a z a ć  w  o b i e g u  k r w i .  D a l s z e  d o ś w i a d c z e n i a  
i  s p o s t r z e ż e n i a  w i j k a ż ą ,  o  i l e  p o w y ż s z e  w y n i k i  d a d z ą  s i ę  
p r a k t y c z n i e  ‘- z a s t o s o w a ć .  E .  E h r e n p r e i s .

O f f e r g e l d .  Rozsiane stwardnienie rdzenia (ściero 
sis multiplex), a życie płciowe kobiety. ( A r c h .  f .  G y n .  
t .  9 3 ,  z e s z .  111. ) .  N a  p o d s t a w i e  o b c y c h  i w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  
k r e ś l i  O .  s t o s u n e k  i w p ł y w  w z a j e m n y  m i ę d z y  s t w a r d n i e n i e m  
r o z s i a n e m  r d z e n i a ,  a  p o s z c z e g ó l n y m i  o k r e s a m i  c a ł e g o  ż y ­
c i a  p ł c i o w e g o  k o b i e t y .  W p ł y w  u w i d o c z n i a ć  s i ę  m o ż e  —  
c h o ć  n i e  m u s i  —  j u ż  w  c z a s i e  m i e s i ą c z e k ,  s z c z e g ó l n i e  j e ­
d n a k  w y b i t n i e  w  c z a s i e  c i ą ż y .  P o s t ę p y ,  k t ó r e  c h o r o b a  t a  
w  t y m  o k r e s i e  c z a s e m  o k a z u j e ,  m o g ą  b y ć  t a k  z n a c z n e ,  ż e  
p r z e r w a n i e  c i ą ż y  s t a j e  s i ę  n i e u n i k n i o n e .  P o r ó d  i  p o ł ó g  n i e  
w y k a z u j ą  z w y k l e  w p ł y w u  n i e k o r z y s t n e g o ,  i  t u  j e d n a k  m o g ą  
w y s t ą p i ć  p e w n e  z a b u r z e n i a ,  z m u s z a j ą c e  d o  c z y n n e g o  w k r o ­
c z e n i a .  T o  t e ż  c i ę ż a r n a  z  r o z s i a n e m  s t w a r d n i e n i e m  r d z e n i a  
m u s i  z a w s z e  p o z o s t a w a ć  p o d  ś c i s ł y m  n a d z o r e m  l e k a r s k i m ;  t u  
o k r e s y  z n a c z n e g o  n a w e t  p o l e p s S n i a  z m i e n i a j ą  s i ę  c i ą g l e  
z  o k r e s a m i  p o g o r s z e n i a  c h o r o b y .  U w a ż a ć  n a l e ż y  g ł ó w n i e  n a  
z u p e ł n y  s p o k ó j  p s y c h i c z n y ,  j a k o t e ż  p o d n i e s i e n i e  s t a n u  o d ­
ż y w i e n i a  c i ę ż a r n e j ,  a b y  w  t e n  s p o s ó b  u z y s k a ć  p e w i e n  z a ­
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p a s  s i l ,  t a k  p o t r z e b n y c h  n a  ć S t i s  p ó ź n i e j s z y .  Z a o s t r z e n i e  
c h o r o b y  n i e  s t a n o w i  o d r a z u  w s k a z a n i a  d o  p r z e r w a n i a  c i ą ż y ,  
t e m b a r d z i e j ,  ż e  l e ż e n i e  w  ł ó ż k u  p r z e z  t y g o d n i e  l u b  n a w e t  
m i e s i ą c e  i s p o k ó j q j t y c h i c z n y  w  p o ł ą c z e n i u  z  l e c z e n i e m  t u -  
c z n e n i  m o g ą  w y w o ł a ć  z n a c z n ą  p o p r a w ę .  B a c z n ą  u w a g ę  n a ­
l e ż y  z w r ó c i ć  n a  e w e n t u a l n e  m o ż l i w e  z a b u r z e n i a  p r z y  p o ­
ł y k a n i u  i z e  s t r o n y  p ł u c .  C h o r e  t a k i e  z a k r z t u s z a j ą  s l S  b a r ­
d z o  ł a t w o ,  c o  m o ż e  s i ę  s t a ć  p o w o d e m  c i ę ż k i e g o  z a p a l e n i a  
p ł u c ,  w s k u t e l ?  c z e g o  n i e k t ó r z y  r a d z ą  o d ż y w i a ć  c h o r e  p r z y  
p o m o c y  z g ł ę b n i k a  ż o ł ą d k o w e g o .  N i e m n i e j  w a ż n e  j e s t  p i e ­
l ę g n o w a n i e  s k ó r y ,  g d y ż  u  c h o r y c h  t a k i c h  ł a t w o  p o w s t a j ą  
o d l e ż y n y ;  c z ę s t e  k ą p f e j e  c i e p ł e  ( 2 8 — 3 0 °  —  1 5  m i n u t ) ,  
z m i a n a  p o ł o ż e n i a  c i a ł a ,  n a c i e r a n i a  a l k o h o l e m  i s k r u p u l a t n a  
c z y s t o s ' ć  b ę d ą  t u  11 a j  b a r d z i e ’ w s k a z a n e .  K o r z y s t n i e  d z i a ł a  
t a k ż e  s t a ł a  g a l w a n i z a c y a  k r ę g o s ł u p a  ( 5  n l i l i a m p e r ó w  —  
5 — 1 0  m i n u t ) .  P o ż y w i e n i e  p o w i n n o  b y ć  u r o z m a i c o n e  i o b ­
f i t e ,  p r z ^ c z e m  d o b r z e  j e s t  d o d a w a ć  s a n a t o g f c n  k i l k a  r a z y ś *  
d z i e n n i e  p r z e z  c a ł y  c z a s  c i ą ż y .  P o  u s t ą p i e n i u  z a o s t r z e n i a  —  
n a l e ż y  z n o w u  w r ó c i ć  d o  w y k o n y w a n i a  s y s t e m a t y c z n y c h  r u ­
c h ó w ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  p o d a w a n i u  ś r o d k ó w  w z m a c n i a ­
j ą c y c h ,  n p .  f c e d ł u g  M u l l e r a :  » R p .  A c i d .  a r s e n .  0 , 0 5 — 0 , 1 ;  
e x t r .  s t r y c h n i  0 , 5  — 1 , 0 ;  f e r r i  l a c t . ,  c h i n i n i  h y d r o c h l o r . ,  a a  5 , 0 ;  
e x t r .  g e n t i a n .  q u .  s .  u t  f .  p i l .  1 0 0 ;  S .  3 — 6  p i g u ł e k  d z i e n ­
n i e ® .  P r z y  s i l n i e j s z e j  h y p e r t o n i i  w s k a z a n e  s ą  l e t n i e  k ą p i e l e  
C 0 2 ( N a u h e i m )  i l e k k i e  r u c h y  c z y n n e  i b i e r n e  B a n d e r ) ,  
j e d n a k  b e z  n a t ę ż e n i a .  P r z y  b r a k u  h y p e r t o n i i .  m i e s i e n i e ,  f a -  
r a d y z a c y a ,  s y s t e m a t y c z n a  g i m n a s t y k a .  S j A s u j ą c  g i ę  d o  p o ­
w y ż s z y c h  w s k a z ó w e k ,  u d a  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  d o p r o w a d z i ć  c i ę ­
ż a r n ą  a ż  d o  t e r m i n u  p o r o d u .  Z n a j ą c  s z k o d l i w y  w p ł y w  
w s t r z ą s ó w  n e r w o w y c h  n a  s a m ą  c h o r o b ę ,  n a l e ż y  c h o r ą  c o  
d o  w y n i k u  p o r o d u  p o c i e s z a ć  i d o d a ć  o t u c h y ;  z  d r u g i e j  
s t r o n y  j e d n a k  u w a ż a ć ,  a b y  p o r ó d  n i , e  p r z e c i ą g a ł  s i ę  z a  
d ł u g o .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  n i e  i d z i e  t u  t y l e  o  s z t u c z n e  s k r ó ­
c e n i e  I .  o k r e s u  p o r o d o w e g o  ( r o z w a r c i e  m a c i c y ) ,  j a k  o  s z y b ­
k i e  w y d a l e n i e  p ł o d u .  A u t o r  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  u ś p i e n i e  
o g ó l n e  i o p e r a c y ę  c h o r e  t a k i e  z n o s z ą  z w y k l e  d o b r z e ,  ż e  
j e d n a k  n a j c z ę ś c i e j  w y s t ę p u j e  p o r ó d  s a m o r o d n y .  K a r m i e n i a  
n a l e ż y  z a b r o n i ć ,  s z c z e g ó l n i e ,  j g s e l i  w  p r z e b i e g u  e j ą ż y  w y ­
s t ę p o w a ł y  z a o s t r z e n i a  c h o r ę ^ e  W  p o ł o g u  n a l e ż y  b a r d z o  
s k r u p u l a t n i e  p r z e s t r z e g a ć  w s z y s t k i c h  p r z e p i s ó w  h i g i e n i c z n y c h ,
0  k t ó r y c h  w y ż e j  b y ł a  m o w a .  1 ' o ł o ż n i c e  t a k i e  n i e  p o w i n n y  
z b y t  w c z e ś n i e  w s t a w a ć  i t y l k o  b a r d z o  ' p o w o l i  w r a c a ć  d o  
s w y c h  z a j ę ć  d o m o w y c h ;  n a t o m i a s t  n a l e ż y  i m  p o l e c i ć ,  a b y  
w  ł ó ż k u  w y k o n y w a ł y  r ó ż n e  r u c h y  c z y n n e  i b i e r n e .

D r  E . ^ E h r e n p r e i s .

Okulistyka.
A a r o n  B r a y .  Przypadek samorodnego zakrzepu 

środkowej żyły siatkówki w następstwie porodu. ( O p h -  
t h a l m o l o g y  1 9 1 1 ,  V o l .  V I I ,  N r  2 ) .  Z a k r z e p  ś r o d k o w e j  ż y ł y  
s i a t k ó w k i  z d a r z a  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  u  o s ó b  w  w i e k u  p o d e s ż ł y m .  
W i ę k s z o ś ć  a u t o r ó w  z a  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ę  z a k r z e p u  u w a ż a  
s p r a w ę  m i a ż d ż y c o w ą .  U  m ł o d y c h  o s ó b  z a k r z e p  t e n  z d a r z a  
s i ę  r z a d k o .  A u t o r  s p o s t r z e g a ł  u  1 9 - l e t n i e j  k o b i e t y ,  d o t k n i ę ­
t e j  n i e w y r ó w n a n ą  w a d ą  z a s t a w k o w ą  s e r c a  ( s t e n o s i s  e t  i n -  
s u f f i c i e n t i a  m i t r a l i s ) ,  w  d z i e s i ę ć  d n i  p o  c i ę ż k i m  n o r b d z i e  
n a 8 f e  u t r a t ę  w z r o k u  l e w e g o  o k a .  B a d a n i e  w z i e r n i k i e m  w y ­
k a z a ł o  t y p o w y  o b r a z  z a k r z e p u  ś r o d k o w e j  ż y ł y  s i a t k ó w k i ,  
n i e  p o z o s t a w i a j ą c y  c o  d o  r ó z p o z n a n i a  ż a d n y c h  w ą t p l i w o ­
ś c i .  C h o r a  z m a r ł a  w  t y d z i e ń  p o  w y s t ą p i e n i u  t e g o  z a k r e e p u .  
S e k c y i  n i e  b y ł o .  K .  W .  M a j e w s k i .

L i  n u  E m e r s o n .  Etyologia, patologia i leczenie 
towarzyszącego zezu zbieżnego. ( O p h t h a l m o l o g y  1 9 1 1 ,  
V o l .  V I I ,  N r  2 ) .  A u t o r s k r e ś l i  p a t o g e n e z ę  z e z a  z b i e ż n e g o
1 g r o m a d z i  d o w o d y ,  p r z e m a w i a j ą c e  z a  i s t n i e n i e m  o s o b n e g o  
o ś r o d k a  z d o l n o s ' c i  j e d n o c z e n i a  o b r a z k ó w  s i a t k ó w k o w y c h .  
Z d o l n o ś ć  t a  w  p r z y p a d k a c h  z e z u  b ą d ź  t o  n i e  i s t n i e j e  w c a l e ,  
b ą d ź  j e s t  w  m n i e j s z y m ,  l u b  w i ę k s z y m  s t o p n i u  u p o ś l e f i a o n a .  
P o d  u w z g l ę d e m  l e c z e n i a  z e z u  z b i e ż n e g o  w y r a ż a  E .  p r z e k o ­
n a n i e , '  ż e  n i g d y  n i e  j e s t  z a w c z e ś n i e  n a  r o z p o c z ę c i e  l e c z e ­
n i a ,  c z y l i ,  ż e  g o  n i g d y  n i e  n a l e ż y  o d k ł a d a ć ,  a ż  d z i e c k o  b ę ­
d z i e  s t a r s z e .  E .  z a l e c a  z g o d n i e  z  p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t e m u

z a s a d a m i  ć w i c z e n i a  o r t o p e d y c z n e ,  s t e r e o s k o p o w e  i m o n o -  
k u l a r n e .  C o  d o  s z k i e ł ,  p o s u w a  s i ę  L ź  d o  t e g o ,  ż e  z a p i s u j e  
j e  d z i e c i o m  1 6  —3 8 - m i e s i ę c z n j n n ,  a  w  n i e k t ó r y c h  r a z a c h  
n a w e t  w  p i e r w s z y m  r o k u  ż y c i a  ( ! ) .  W  p e w n e j  m i e r z e  s t o ­
s u j e  t e ż  a t r o p i n i z a t y ę  o k a  n i e  z e z u j ą c e g o .  T a m ,  g d z i e  m o ż e  
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  ć w i c z e n i a  o r t o p e d y c z n e  i  i n n e  p r z e p i s y  
l e c z n i c z e  b ę ^ l ą  i f f o M w a n e  s u m i e n n i e  i w y t r w a l e ,  o d k ł a d a  
o p e r a c y ę  d o  l a t  s z k o l n y c h ,  o  i l e  b y ł a b y  j e s z c z e  p o t r z e b n a .  
W  i n n y c h  r a z a c h  o p e r u j e  z n a c z n i e  W c z e ś n i e j .

K .  W .  M a j e w s k i
M  a y  n  a r c G Urazowe zwichnięcie zaćmy w zamknię­

tej torebce pod spojówką. ( O p h t h a l m o l o g y  1 9 1 1 ,  V o l .
V I I ,  N r  2 ) .  U  4 8 - l c t n i e g o  P l i n d u s a  w s k u t e k  s i l n e g o  u d e ­
r z e n i a ,  d o z n a n e g o  p r z e z  l e w e  o k o ,  p o w s t a ł o  p o d s p o j ó w k o w e  
p ę k n i ę c i e  t w a r d ó w k i  i z w i c h n i ę c i e  z a ć m y ,  j a k ą  m i a ł  n a  t e m  
o k u ,  p o d  s p o j ó w k ę  g a ł k i ,  p o w y ż e j  r o g ó w k i .  K r w o t o k  d o  
p r z e d n i e j  k o m o r y  b y ł  b a r d z o  n i e z n a c z n y ,  r a n a  t w a r d ó w -  
k o w a  w k r ó t c e  s i ę  w y g o i ł a ,  a  z a ć m ę  w d o b y ł  M .  p r z e z  n a ­
c i ę c i e  z  p o d  s p o j ó w k i ,  p r z y c z e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  b y ł a  o n a
z w i c h n i ę t a  w  c a ł o ś c i  w  z a m k n i ę t e j  t o r e b c e .  P o n i e w a ż  u r a z  
ż a d n y c h  i n n y c h  z m i a n  g ł ę b s z y c h  w  o k u  n i e  w y w o ł a ł ,  p r z e t o  
c h o r y  w  n a s t ę p s t w i e  t e g o  w y p a d k u  o d z y f i c a ł  n a  t e i n  o k u
w z r o k  u t r a c o n y .  K .  W .  M a j e w s k i .

R ó n n e .  Przypadek wrzodziejącego zapalenia twar­
dówki. ( O p t h a l m o l o g y  1 9 1 1 ,  V o l .  V I I ,  N r  2 ) .  W e  w s z y s t ­
k i c h  p o d r ę c z n i k a c h  p o w t a r z a  s i ę  t w i e r d z e n i e ,  ż e  j e d n e m  
z  g ł ó w n y c h  z n a m i o n  z a p a l e n i a  t w a r d ó w ł k i  j e s t  b r a k  s k ł o n ­
n o ś c i  d o  o w r z o d z e n i a .  O d n o s i  s i ę  t o  z w ł a s z c z a  d o  z a p a l e ­
n i a  g o ś ć c o w e g o  ( s c l e r i t i s  r h e u m a t i c a ) ,  w y s t ę p u j ą c e g o  w  p o ­
s t a c i  s i n o - c z e i j w o n y c h  g u z ó w  w  c o r a z  t o .  i n n y c h  m i e j s c a c h  
t w a r d ó w k i  w  p ą s i e  p r z y r o g ó w k o w y m .  W  p i ś m i e n n i c t w i e  
z n a l a z ł  R .  p r z y p a d e k  o p i s a n y  p r z e z  H i r s c h b e r g a  w  r o k u  
1 S 7 4 ,  R d z i e  w ł a ś n i e  w  t a k i e j  p o s t a c i  z a p a l e n i a  t w a r d ó w k i  
p o w s t a j ą c e  g u z y  z a p a l n e  r o z p a d a ł y  s i ę ,  t w o r z ą c  m n i e j  l u b  
w i ę c e j  g ł ę b o k i e ,  k r a t e r o w a t e  o w r z o d z e n i a .  D r u g i  p o d o b n y  
p r z y p a d e k  o g ł o s i ł  R .  p r z e d  t r z e m a  l a t y ,  a  o b e c n i e  s s g ł a s z a  
t r z e c i ,  o ł f n o s z ą c y  s i ę  d o  3 5 - l e t n i e j  k o b i e t y ,  u  k t ó r e j  o b r a z  
k l i n i c z n y  i  p r z e b i e g  t e m  t y l k o  s i ę  j p ż n i ł  o d  z w y c z a j n e g o  
t y p u ,  ż e  w  o b r ę b i e  n a c i e k ó w  t w a r d ó w k o  w y  c h  s t a l e  p o w s t a -  
w a ł y ^ s w  z o d f e e n i a .  O w r z o d z e n i a  t e  g o i ł y  s i ę  w  m i a r ę  u s t ę ­
p o w a n i a  n a c i e k ó w ,  p o z o s t a w i a j ą c  b l i z n y ,  n a j p i e r w  b a r w y  
s i n e j ,  p o t e m  s z a r o - ł u p k o w e j ,  n i e  r ó ż n i ą c e  s i ę  o d  ś l a d ó w ,  
j a k i e  z a p a l e n i e  t w a r d ó w k i  z a z w y c z a j  p o f c o b i e  z o s t a w i a .  B a ­
d a n i a  a n a t o m i c z n e ,  p t z e p r o w a d z o n e  p r z e z  i n n y c h  a u t o r ó w  
w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h ,  w y k a z a ł y  w  o b r ę b i e  n a c i e k u  
n i e t y l k o  o g n i s k a  z u p e ł n i e  o b u m a r ł e ,  a l e  n a w e t  p e w n e g o  
r o d z a j u  p d s ł o j e  o b u m a r ł e j  t k a n k i  ( F r i e d l a n d ) .  W o b e c  t a ­
k i c h  s p o s t r z e ż e ń  n i e t r u d n o  w y t ł o m a c z y ć  s o b i e  p o w s t a n i e  
o w r z o d z e ń .  P o w s t a j ą  o n e  w i d o c z n i e  w t e d y ,  j e ż e l i  m a r t w i c a  
r o z p o c z y n a j ą c a  s i ę  w  ś r o d k u ,  w  g ł ę b i  g u z ó w  n a c i e k o w y c h ,  
o b e j m i e  z a r a z e m  w a r s t w y  p o w i e l z c h o w n e  i g d y  p o  o d d z i e ­
l e n i u  s i ę  c z ę ś c i  o b u m a r ł e j  p o w s t a n i e  m n i e j  l u b  w i ę c e j  g ł ę ­
b o k i  u b y t e k .  K .  W .  M a j e w s k i .

B u y s .  O nystagmografii u człowieka. ( R e v u e  G e n .  
d ' O p h t .  1 9 1 1 ,  N r  1 ) .  Z e  w z g l ę d u  n a  w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  j a ­
k i e  p o s i a d a  d r ż e n i e  o c z u  ( n y s t a g m u s )  w  s y m p t o m a t o l o g i i  
c h o r ó b  b ł ę d n i k a ,  b l i ż s z e  p o z n a n i e  t e g o  o b j a w u  j e s t  b a r d z o  
p o ż ą d a n e ,  a  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  d l a  r ó ż n i c z k o w e g o  
r o z p o z n a n i a ,  w p r o s t  k o n i e c z n e .  D o k ł a d n i e j s z a  a n a l i z a  r u ­
c h ó w  d r g a j ą c y c h ,  t a k  s z y b k i c h  i t a k  d r o b n y c h ,  j a k i e  z n a ­
m i o n u j ą  »  n y s t a g m u s  v e s t i b u l a r i s « ,  z a p o m o c ą  z w y c z a j n e g o  
c h o ć b y  n a j u w a ż n i e j s z e g o  o g l ą d a n i a ,  z u p e ł n i e  j e s t  n i e ­
m o ż l i w a .  S t ą d  w y n i k ł a  p o t r z e b a  o b m y ś l e n i a  p r z y r z ą d ó w  
g r a f i c z n y c h ,  k t ó r e b y  w  o d p o w i e d n i  s p o s ó b  z n a c z y ł y  k r z y w ą  
t y c h  r u c h ó w  o c z n y c h  z  n a j d r o b n i e j s z y m i  i c h  s z c z e g ó ł a m i .  
P r z y r z ą d  B u y s a  w s p i e r a  s i ę  n a  s t a t y w i e  d w u o c z n y m  i  s k ł a d a  
s i ę  z  d w ó c h  m i s e c z e k ,  z a m k n i ę t y c h  c i e n k ą  b ł o n k ą  k a u c z u ­
k o w ą .  M i s e c z k i  t e  u m i e s z c z o n e  n a  r u c h o m y c h  m e t a l o w y c h  
r a m i o n a c h  p r z y p i e r a  s i ę  b ł o n i c a m i  d o  z a m k n i ę t y c h  p o w i e k  
o c z n y c h .  D r g a n i a  g a ł e k  o c z n y c h ,  w c i s k a j ą c  b ł o n k i  w  g ł ą b  
m i s e d z e k ,  w y w o ł u j ą  c i ą g ł e  z m i a n y  c i ś n i e n i a  z a w a r t e g o  w e ­
w n ą t r z  p o w i e t r z a ,  a  t e  p r z e n o s z ą  s i ę  z a p o m o c ą  c i e n k i c h  r u -
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r e k  k a u c z u k o w y c h  n a  p r z y r z ą d  p i s z ą c y ,  z b u d o w a n y  n a  w z ó r  
k a r d y o s f i g m o g r a f u  J a ą u e t a .  W  p r a c y  s w e j  a n a l i z u j e  B u y s  
w y n i k i  d o s ' w i a d c z a l n e ,  u z y s k a n e  s w y m  p r z y r z ą d e m  w  p r z y  
p a d k a c h  d r ż e n i a  o c z u  n a  t l e  s c h o r z e ń  b ł ę d n i k a ,  j a k o t e ż  
w  s t a n i e  f i z y o l o g i c z n y m  p r z y  t .  z w .  p r ó b i e  d z i e s i ę c i u  o b r o ­
t ó w  ( n a  w i r u j ą c e m  k r z e ś l e ) .  K .  W .  M a j e w s k i

Ni cat i .  Ocena wzrokowej zdolności zarobkowej 
na podstawie granicznego kąta widzenia. ( R e v u e  G e n .  
d ’ O p h t .  1 9 1 1,  N r  i ) .  A u t o r  g o d z i  s i ę  w  z a s a d z i e  n a  f o r ­
m u ł ę  S n e l l e n a ,  w e d l e  k t ó r e j  g r a n i c z n y  k ą t  j e d n e j  m i n u t y  
o d p o w i a d a  p r a w i d ł o w e j  b y s t r o ś c i ,  a  k ą t  n p .  2 ,  5 ,  8  m i n u t ,  
b y s t r o ś c i o m  2 ,  5 ,  8  r a z y  m n i e j s z y m .  Z  t e g o  s p o s o b u  o k r e ­
ś l a n i a  b y s t r o ś c i  w z r o k o w e j  w y s n u w a  N .  p r o s t ą  r e g u ł ę  d l a  
o c e n y  z m n i e j s z e n i a  z d o l n o ś c i  z a r o b k o w e j  z  p o w o d u  u p o ś l e ­
d z e n i a  w z r o k u .  R e g u ł a  t a  o p i e w a :  K a ż d e j  m i n u c i e  k ą t o w e j  
o d p o w i a d a  1j  10 c a ł k o w i t e j  z d o l n o ś c i  z a r o b k o w e j .  W a r t o ś ć  
w z r o k o w e j  z d o l n o ś c i  d o  z a r o b k o w a n i a  ( V C  —  c a p a c i t e  v i -  
s u e l l e  p r o f e s s i o n n e l l e )  o k r e s " , l a  s i ę  z a t e m  n a s t ę p u j ą c y m  w z o ­
r e m  o g ó l n y m :  V C  —  o u  ( 1 1  — V ) .  K .  W .  M a j e w s k i .

E 1 o  u  i  P a s z a .  O leczeniu rzekomo błoniczych za­
paleń spojówki. ( R e v u e  G e n .  d ’ O p h t .  1 9 1 1 ,  N r  1 ) .  P o m i m o  
b r a k u  p r ą t k ó w  L o e f f l e r o w s k i c h  w  p r z y p a d k a c h  r z e k o m o  
b ł o n i c z y c h  z a p a l e ń  s p o j ó w k i ,  l e c z e n i e  z a p o m o c ą  s u r o w i c y  
p r z e c i w b ł o n i c z e j  j e s t  u z a s a d n i o n e ,  b o  w  p r z y p a d k a c h  c i ę ż ­
k i c h ,  z w ł a s z c z a  w  t a k i c h ,  j a k i e  s i ę  c z ę s t o  z d a r z a j ą  w  F g i p -  
c i e ,  d a j e  o n o  d o b r e  w y n i k i .  A u t o r  z m i e n i ł  j e d n a k  s p o s ó b  
p o s t ę p o w a n i a  o  t y l e ,  ż e  z a m i a s t  w s t r z y k i w a ć  t ę  s u r o w i c ę  
w  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  w  t k a n k ę  p o d s ł m r n ą  b r z u c h a ,  w s t r z y ­
k u j e  j ą  z a p o m o c ą  s t r z y k a w k i  P r a w a z a  w  i l o ś c i  1 c m 3 w p r o s t  
p o d  s p o j ó w k ę  c h o r e g o  o k a .  W s t r z y k i w a n i e  t a k i e  p o w t a r z a  
c o d z i e n n i e  p r z e z  3 — 4  d n i  z  r z ę d u ,  w  u p o r c z y w s z y c h  p r z y ­
p a d k a c h  d o d a j e  j e s z c z e  p i ą t e ,  a  n a w e t  s z ó s t e  w s t r z y k n i ę ­
c i e .  S p o s ó b  t e n  p r z e d s t a w i a  z d a n i e m  j e g o  z n a c z n e  k o r z y ś c i .

K .  W .  M a j e w s k i .

Zapiski lecznicze, nowe leki, sposoby  
i narzędzia.

Kwas solny p o l e c a j ą  w  n i e d o k r w i s t o ś c i  B e e b e  i  R i i -  
d i s c h  ( K I .  t h e r .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  N r  1 8 )  d o  u ż y t k u  w e w n ę ­
t r z n e g o ,  1 5 0  k r o p l i  n a  3 0 0  w o d y  u  i l o ś c i  1 — 2  s z k l a n e k  
p o  k a ż d e m  j e d z e n i u ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  s p o s t r z e ż e n i u ,  ż e  
w  n i e d o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  c z ę s t o  n a p o t y k a  s i ę  b r a k  k w a s u  
s o l n e g o  w  s o k u  ż o ł ą d k o w y m .  W y n i k i  m i e l i  o t r z y m y w a ć  
b a r d z o  k o r z y s t n e .  P o d o b n i e  S o l g e r  ( D .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  
N r  3 3 )  s t o s u j e  w  m y ś l  F " a l k e n s t e i n a  k w a s  s o l n y  ( a ż  d o  
6 0  k r o p l i  k w a s u  s o l n e g o  c z y s t e g o ,  w  l e c z e n i u  d n y  i c i e s z y  
s i ę  b a r d z o  d o b r y m i  w y n i k a m i .  N m .

Kwas nukleinowy l u b  n u k l e i n t a n  s o d u  2 ° / 0 s t o s u j e  
D o n a t h  ( P s y c h .  n e u r .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  N r  1 5 )  w  p o r a ż e n i u  
p o s t ę p o w e m  w  f o r m i e  w s t r z y k i w a l i  w  p r z e r w a c h  5 —  7 - d n i o -  
w y c h ;  w  5 0 ° / 0 p r z y p a d k ó w  c h o r z y  s t a l i  s i ę  n a w e t  z d o l n i  
d o  p r a c y .  L e p i n e  ( L y o n  m e d .  1 9 1 0 ,  N r  9 )  p r ó b o w a ł  s t o s o ­
w a ć  t e n  p r z e t w ó r  w  i n n y c h  c h o r o b a c h  u m y s ł o w y c h  r ó ­
w n i e ż  z  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m .  M e z e r n i t z k y  z a ś  ( M i i n c h .  
m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 )  p r z y p i s u j e  l e k o w i  t e m u  w a r t o ś ć  d o ­
b r e g o  l e k u  m o c z o p ę d n e g o  w  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y  i p u c h l i ­
n i e  b r z u s z n e j ;  C a n d e l a  y  P l a  ( C r o n i c .  m e d .  1 9 1 0 )  o p i s u j e  
w r e s z c i e  d o b r e  s k u t k i  w s t r z y k i w a l i  k w a s u  n u k l e i n o w e g o  
w  k r w o t o k a c h  w  t o k u  d u r u ,  o r a z  z a p a l e n i a  o t r z e w n e j  p o  
o p e r a c y a c b .  N m .

Kwas pikrynowy j a k o  ś r o d e k  k e r a t o p l a s t y c z n y  w  p o ­
ł ą c z e n i u  z  k o k a i n ą  ( o ’ i  a c i d .  p i c r i n . ,  0 ’ 2  c o c a i n . ,  i 2 -o  v a s e -  
l i n i )  p o l e c a j ą  s t o s o w a ć  w  s c h o r z e n i a c h  r o g ó w k i  i  s p o j ó w k i ,  
o r a z  p r z y  j a g l i c y  F a b r i  i  O h l e m a n  ( W o c h s .  f .  T h e r .  u .  H y g .  
d .  A u g .  1 9 1 0 ,  1 7 )  z  w y j ą t k i e m  z a p a l e ń  d y f t e r y t y c z n y c h .

N m .
Adrenalinę s t o s u j e  P a s c u c c i  ( C l i n .  m e d .  i t a l .  1 9 0 9 ,  

N r  7 )  w  z a p a l e n i a c h  w y s i ę k o w y c h  o p ł u c n e j ,  o t r z e w n e j ,  o r a z

w  p u c h l i n i e  b r z u s z n e j  w  t e n  s p o s ó b ,  i ż  2 — 8  c m 3 r o z c z y n u  
a d r e n a l i n y  1 :  3 0 0 0  w s t r z y k u j e  d o  j a m  s u r o w i c z y c h ,  c o  m a  
p r z y c z y n i a ć  s i ę  d o  s z y b s z e g o  w e s s a n i a  s i ę  w y s i ę k ó w .  D z i a ­
ł a n i a  n i e k o r z y s t n e g o  t e g o  s p o s o b u  l e c z e n i a  n i e  z a u w a ż y ł .

N m .
Adrenochrom, ż ó ł t o - z i e l o n y  b a r w i k  i s t o t } '  r d z e n i o w ą j ,  

n a d n e r c z a ,  o r g a n i c z n y  z w i ą z e k  s i a r k i ,  s t o s u j e  D i e s i n g  ( M e d .  
K I .  1 9 1 0 ,  N r  1 3 )  w  d n i e ,  g o ś ć c u  s t a w o w y m ,  o b o k  o d p o ­
w i e d n i c h  p r z e p i s ó w  d y e t e t y c z n y c h ,  z w ł a s z c z a  w  t y c h  p r z y ­
p a d k a c h ,  g d z i e  p r z e t w o r y  s a l i c y l o w e  i l i t o w e  n i e  o d n o s z ą  
s k u t k u .  D a w k i :  0 ' 0 2 5  —  o 'C >5  3  X  d n i a .  N m .

Odczyn adrenaliny p o d a j e  E w i n s  ( J o u r n .  o f .  P h y s .  
v o l .  4 0 .  p .  3 1 6 )  n a s t ę p u j ą c y :  R o z c z y n  a d r e n a l i n y  o g r z e w a  
s i ę  z  O ‘ i o ° / o  r o z c z .  k a l i u m  p e r s u l p h u r i c . ,  p r z y c z e m  p o w s t a j e  
s i l n e  z a b a r w i e n i e  c z e r w o n e .  C z u ł o ś ć  o d c z y n u  j e s t  b a r d z o  
z n a c z n a ;  w y n i k  d o d a t n i  n a w e t  w  r o z c z y n i e  1 c z .  a d r e n a ­
l i n y  n a  S m i l i o n ó w  c z ę ś c i  w o d y .  N m .

Adalinę ( b r o m d i e t y l a c e t y l m o c z n i k )  p o l e c a  F l e i s c h -  
m a n n  ( M e d .  K I .  1 9 1 0 ,  N r .  4 7 )  j a k o  ś r o d e k  n a s e n n y ,  o r a z  
u s p o k a j a j ą c y  w  r ó ż n y c h  s t a n a c h  b e z s e n n o ś c i  w  n a s t ę p s t w i e  
z b y t n i e g o  r o z d r a ż n i e n i a  n e r w o w e g o .  D a w k i  0 ' 5  —  r o  ( p r o  
d o s i ) .  D z i a ł a n i a  u b o c z n e g o ,  a n i  z b i o r o w e g o  n i e  b y ł o .  
W  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h ,  a  z w ł a s z c z a  w  p a d a c z c e ,  o t r z y ­
m u j e  F i n c k h  ( i b i d . )  r ó w n i e ż  d o b r e  w y n i k i ,  s t o s u j ą c  t e n  
p r z e t w ó r .  N m .

Alkohol. K o h l e r  ( T h e r .  d .  G e g .  1 9 1 0 ,  N r  8 )  i C h e i -  
n i s s e  ( S e m .  m e d .  1 9 1 0 ,  N r  4 0 )  p o d n o s z ą  w a r t o ś ć  o k ł a d ó w  
a l k o h o l o w y c h  S a l z w e d l a  w  s p r a w a c h  z a p a l n y c h ,  j a k  r o p o ­
w i c y ,  z a n o k c i c a c h ,  z a p a l e n i u  żyt, n a c z y ń  l i m f a t y c z n y c h ,  g r u ­
c z o ł ó w ,  j ą d e r ,  d a l e j  w  p ó ł p a ś c u ,  n e r w o b ó l a c h ,  z a p a l e n i a c h  
s t a w ó i f j  o r a z  w  p r z e w l e k ł y m  g o ś ć c u  s t a w o w y m ;  o k ł a d y  t e  
b a r d z o  s z y b k o  u ś m i e r z a j ą  b o l e  i  u s u w a j ą  z m i a n y  z a p a l n e .

N m .
Antitman, c z y l i  c h o n d r o i t y n o s i a r k a n  s o d u  m a  w e d ł u g  

O e s t r e i c h e r a ,  k t ó r y  g o  p r ó b o w a ł  i  d o  l e c z n i c t w a  w p r o w a ­
d z i ł ,  d z i a ł a ć  w s t r z y k i w a n y  p o  O l — 0 ' 2  n a  n a r z ą d y  d o ­
t k n i ę t e  r a k i e m  w  t e n  s p o s ó b ,  i ż  w y w o ł u j e  m a r t w i c ę  k o ­
m ó r e k  r a k o w y c h ;  p r z e d m i o t o w o  t o w a r z y s z ą  w s t r z y k i w a -  
n i o m  p r z e t w o r u  t e g o  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  d o ś ć  d o t k l i w e  b o l e  
w  n a r z ą d a c h  p r z e z  t k a n k ę  n o w o t w m r o w ą  z a j ę t y c h .  N m .

Aristochinę. p r z e t w ó r  c h i n i n y  b e z  s m a k u  g o r z k i e g o ,  
z a l e c a  Z e r a i  ( P e s t .  m e d .  c h i r .  P r e s s e  1 9 1 0 ,  N r  9 )  s t o s o w a ć  
w  d z i e c i ę c e j  p r a k t y c e  w  d u r z ę  i  k r z t u ś c u  n a  p o d s t a w i e  
w ł a s n e g o  k o r z y s t n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  ( 1 0 0  p r z y p a d k ó w ) :  
s t o s u j e  s i ę  w  t a k i c h  d a w k a c h ,  j a k  c h i n i n ę .  N m .

Arsacetyna. O  i l e  s t o s o w a n a  w  f o r m i e  w s t r z y k i w a l i  
o k a z a ł a  s i ę  n i e b e z p i e c z n ą ,  o  t y l e  p o d a n a  w e w n ę t r z n i e  p o  
5 —  8  k r o p l i  i o ° / 0 r o z c z y n u  w e d ł u g  H e i n r i c h a  ( T h e r .  M o n .  
H e f t e  1 9 1 0 ,  N r  1 1 )  m o ż e  d a ć  d o b r e  w y n i k i  w  b i a ł a c z c e  
r z e k o m e j ,  g r u ź l i c y ,  ł u s z c z y c y  i l i s z a j u  c z e r w o n y m .  N m .

Asurol s t o s u j ą  H o f f m a n n  ( M e d .  K I .  1 9 1 0 ,  2 '% ) ,  B a n -  
n e r  ( B e r i .  K I .  1 9 1 0 )  i i n n i  w  k i l e  p i e r w s z o -  i  d r u g o r z ę d n e j  
w  p o s t a c i  w s t r z y k i w a ń  ś r ó d m i ą ż s z o w y c h  w  i l o ś c i  2  c i n 3 
5 ° / 0 r o z c z y n u  c o  d r u g i  d z i e ń .  Ś r o d e k  t e n  d z i a ł a  b a r d z o  
s z y b k o  i e n e r g i c z n i e  t a k ,  i ż  a u t o r o w i e  p o w y ż s i  p r z e n o s z ą  
g o  n a d  k a l o m e l  l u b  s a l i c y l a n  r t ę c i .  N i e p r z y j e m n ą  j e d n a k  
j e g o  s t r o n ą  s ą  s i l n e  b o l e  w  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a ,  
k t ó r e  n i e  d a j ą  s i ę  u s u n ą ć  n a w e t  p r z e z  d o d a t e k  ś r o d k a  
z n i e c z u l a j ą c e g o .  N a c i e k ó w  ś r o d e k  t e n  n i e  w y i y o ł u j e .  N m .

Przy krwotokach jelitowych w durzę p o l e c a  H i r t z  
c o  d w i e  g o d z i n y  n a p r z e m i a n  n a s t ę p u j ą c e  m i e s z a n i n y :  1 )
» R p .  E r g o t i n i  8 , 0 .  C a l e .  c h l o r .  6 , 0 ,  A q .  d e s t .  I 5 0 « .  2 )
» E x t r a c t .  o p i i  0 , 1 ,  S y r .  c o r t .  a u r .  6 0 , 0 ,  A q .  d e s t .  I 4 0 , 0 « .  
( R f .  m e d .  1 9 1 1 ,  S .  2 3 3 ) .  A .

Przy odrze z a l e c a  F e r r e r ,  c e l e m  ł a g o d z e n i a  p r z y p a -  
d ó w  i z a p o b i e g a n i a  p o w i k ł a n i o m ,  s a l e t r ę  p o t a s o w ą  w  d a w k a c h  
0 , 3 — 0 , 9  w  4  p o r c y a c h .  ( L a  C r o n .  m e d .  X I .  1 9 1 0 ) .  A .

Celem ochrony dzieci przed zakażeniem się gru­
źlicą o d  r o d z i c ó w  p o d a j e  B o l t  ( T h e  C l e v .  m e d .  J o u r n .
V I I . ,  1 9 1 0 )  n a s t ę p u j ą c e  z a s a d y :  1 )  G d y  m a t k a  i  d z i e c k o
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s ą  w o l n e  o d  g r u ź l i c y ,  a  i n n i  d o m o w n i c y  s ą  z a k a ż e n i ,  n a ­
l e ż y  p i e r w s z y c h  d w o j e  u s u n ą ć  z  c h o r e g o  o t o c z e n i a .  2 )  G d y  
o b o j e  r o d z i c e  s ą  z a k a ż e n i ,  d z i e c k o  b e z w z g l ę d n i e  p o w i n n o  
b y ć  o d  n i c h  o d d z i e l o n e .  3 )  G d y  d z i e c k o  j e s t  c h o r e  n a  
g r u ź l i c ę ,  a  m a t k a  z d r o w a ,  t o  m a t k a  m o ż e  j e  k a r m i ć .  4 )  
G d y  d z i e c k o  j e s t  z d r o w e ,  a  m a t k a  c h o r a  n a  g r u ź l i c ę ,  t o  
n a  k a r m i e n i e  d o z w o l i ć  m o ż n a  t y l k o  w t e d y ,  g d y  g r u ź l i c a  
j e s t  u  m a t k i  z a m k n i ę t ą  i w c z e s n ą .  G r u ź l i c a  c z y n n a  w y ł ą ­
c z a  k a r m i e n i e .  K .

Dychawicę oskrzelową l e c z y  S i e g e l  z e  z n a k o m i t y m  
p o d o b n o  s k u t k i e m  z a p o m o c ą  m i e s i e n i a  w i b r a c y j n e g o ,  p r z y ­
k ł a d a j ą c  p e l o t y  n a r a z  p o  o b u  s t r o n a c h  c i a ł a ,  d w a  p a l c e  p o ­
n i ż e j  ł o p a t k i  i n i e c o  k u  ś r o d k o w i .  ( M e d .  K l i n .  N r  2 0 ) .  A.

O korzystnym wyniku wycięcia tylnych korzeni 
( o p e r a c y i  f j F o r s t c r a )  p r z y  w i ą d o w y c h  p r z e ł o m a c h  ż o ł ą d k o ­
w y c h  d o n o s i  B e c k e r .  N a t o m i a s t  z j a w i ł y  s i ę  p o  o p e r a c y i  
p r z e m i j a j ą c e  b o l e  i p r z e j ś c i o w e  p o r a ż e n i e  p o p r z e c z n e .  ( M e d .  
K l i n .  N r  2 0 ) .  A .

Częściowe wycięcie tarczycy, n a  w z ó r  o p e r a c y i  p r z y  
c h o r o b i e  B a s e d o w a ,  z a l e c a  b a r d z o  W i n s l o w  p r z y  p r z e d -  
w c z e s n e m  o t ę p i e n i u  ( d e m ^ n t i a  p r a e c o x ) ,  z w ł a s z c z a  w  j e g o  
p o s t a c i  k a t a t o n i c z n e j .  ( W i e n .  k l i n  t h e r .  W o c h s .  N r  9 )  A .

Sprawy Towarzystw naukowych.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.
Posiedzenie naukowe z d. 7. czerwca 1911.

O b e c n y c h  3 0  c z ł o n k ó w .  P r z e w o d n i c z y  k o l .  P r o f .  K r z y ­
s z t a ł o w i c z ,  o d d a j ą c  n a  w s t ę p i e  c z ć s ć  b ł .  p a m .  I z y d o r o w i  J u -  
r o w i c z p w i ,  d ł u g o l e t n i e m u  c z ł o n k o w i  T o w a r z y s t w a ,  z n a n e m u  
z  z a c n o ś c i  i  p r a w o ś c i  c h a r a k t e r u .

i )  K o l .  P r o f .  K a d e r  p r z e d s t a w i a :  a )  c h o r ą ,  l a t  2 1 ,  
z rozległemi bliznami brzucha i górnych części ud.

B l i z n y  p o c h o d z ą  o d  r a n  p o  o p a r z e n i u .  O b a  s u t k i  w r o ­
s ł y  w  b l i z n ę  a ż  w  o k o l i c y  p o d b r z u s z a .  R ó w n i e ż  d o s t ę p  d o  
c z ę ś c i  p ł c i o w y c h  j e s t  b a r d z o  u t r u d n i o n y .  Z e w i | | t r z n i e  i c h  
n i e  w i d a ć ,  z  p o w o d u  u t w o r z e n i a  s i ę  d w ó c h  z b l i z i i o w a c i a -  
ł y c h  f a ł d ó w  s k ó r y ,  r o z p i ę t y c h  m i ę d z j r  p o d b r z u s z e m ,  a  u -  
d a m i  n a k s z t a ł t  z a s ł o n .  Z a p o m o c ą  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o  
i p l a s t y k i  z a m i e r z a  P r o f .  K .  u w o l n i ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  o b a  
s u t k i ,  w r o ś n i ę t e  t a k  n i z k o  i  b a r d z o  n a p i ę t e .

b )  C h o r ą  po wyłuszczeniu chrząstniaka kostnawego 
prawej łopatki, z  c z ę ś c i o w c m  j e j  w y c i ę c i e m ,  a  p o z o s t a ­
w i e n i e m  w y r o s t k a  b a r k o w e g o ,  c e l e m  w y t w o r z e n i a  d a s z k u  
n a  g ó r n e j  k o ń c z y n i e  i  u z y s k a n i a  n o W e g o  p u n k t u  p r z y c z e p u  
d l a  m i ę ś n i a  d w u g ł o w e g o .  Z a b i e g u  d o k o n a n o  ł a t w o  w  z n i e ­
c z u l e n i u  l ę d z ' w i o w e m  t r o p a k o k a i n ą .  C h o r a  j e s t  w  7  m i e ­
s i ą c u  c i ą ż y .

c )  C h o r e g o  c h ł o p c a  z  p o d o b n y m  g u z e m  —  p r z e d  z a ­
b i e g i e m  o p e r a c y j n y m .

d )  P o r u s z a  n a s t ę p n i e  s p r a w ę  kamicy nerkowej. W e ­
d ł u g  d o ś w i a d c z e n i a  d ł u g i e  c z e k a n i e  n a  o p e r a c y ę  i o p e r o ­
w a n i e  w ś r ó d  p o w i k ł a ń  d a j e  n a j c z ę ś c i e j  z ł e  r o k o w a n i e .  O p e ­
r o w a n i e  n i e j a k o  » n a  z i m n o «  j e s t  n i e m a l  w o l n e  o d  z ł y c h  
n a s t ę p s t w .  M ó w c a  o p i s u j e  p r z y p a d e k  k a m i c y  n e r k o w e j .  
S i l n e  w y c z e r p a n i e .  W  l e w e j  n e r c e  d u ż y  g u z ;  p r z e z  p r z e t o k ę ,  
k t ó r a  p o w s t a ł a  p o  p o p r z e d n i e f t r  n a c i ę c i u  n e r k i ,  w y d z r e l a  s i ę  
r o p a ,  a  n i e  m o c z .  P r z y s t ą p i o n o  w r e s z c i e  d o  d o s z c z ę t n e j  
o p e r a c y i .  M i ę s i e ń  l ę d ź w i o w o - u d o w y ,  g u z ,  g ł ó w n a  t ę t n i c a ,  
w s z y s t k o  r a z e m  p o z r a s t a n e  i  z b i t e  w  j e d e n  w ę z e ł .  Z  w i e l k ą  
t r u d n o ś c i ą  w y ł u ś ? c z o n o  w r e s z c i e  g u z  z  j e d n y r n  w e w n ą t r z  
k a m i e n i e m  n e r k o w y m ,  w y c i ę t o  k a w a ł e k  m o c z o w o d u  i p r z e . -  
c i ę t o  p r z y p a d k o w o  z  p o w o d u  n i e s ł y c h a n i e  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  
n e r w  u d o w y ,  k t ó r y  z e s z y t o .  W  p e w i e n  c z a s  p r z e k o n a n o  s i ę  
z a p o m o c ą  r e n t g e n o g r a f i i ,  ż e  w  r e s z c i e  n e r k i  p o z o s t a ł  j e s z c z e  
j e d e n  k a m i e ń ,  k t ó r e g o  n i e  m o ż n a  b y ł o  w  ż a d e n  s p o s ó b  
d o m a c a ć  s i ę  p o d c z a s  o p e r a c y i .  P r z y  k a m i c y  n e r k o w e j  o p r ó c z  
t y c h  p o w i k ł a ń  t r z e b a  p a m i ę t a ć  i o  t e m ,  ż e  z w y r o d n i e n i u

u l e g a  d r u g a  n e r k a .  P o j a w i a  s i ę  b i a ł k o m o c z  i c a ł y  s z e r e g  
p r z y p a d ł o ś c i ,  w ł a ś c i w y c h  d l a  z a t r u c i a  m o c z o w e g o .  J e ś l i  p o ­
z o s t a w i o n y  k a m i e ń  s a m  w y j d z i e ,  t o  s i ę  c h o r o b a  k o ń c z y ,  
w  p r z e c i w n y m  J f c i e  p r z y c h o d z i  o s t a t e c z n i e  p r ę d z e j ,  c z y  p ó ­
ź n i e j  d o  z e j ś c i a  ś m i e r t e l n e g o .  N i e o p e r o w a n i  c h o r z y  u m i e ­
r a j ą  n i e r z a d k o  z  p o w o d u  d u s z n i c y  b o l e s n e j ,  b ę d ą c e j  n a ­
s t ę p s t w e m  z m i a n  w  n e r k a c h .  Z d a n i e m  m ó w c y  t r z e b a  o s z c z ę ­
d z a ć  n e r k ę  j a k n a j w i ę c e j ,  u s u n ą ć  t y l k o  l j t a m i c ń ,  w z g l ę d n i e  
w y p u ś c i ć  r o p ę ,  p r z e s t r z y k a ć ,  l u b  p r z e p ł u k a ć ,  j a k o t e ż  z a ł o ­
ż y ć  o p a t r u n e k ,  k t ó r y  n i e r a z  m i e s i ą c a m i  c a ł y m i  t r z e b a  
z m i e n i a ć .

P o m i m o  w s z e l k i c h  p o m o c n i c z y c h  ś r o d k ó w  r o z p o z n a ­
n i e  j ^ t  n i e r a ę 1 b a r d z o  t r u d n e .

e )  P r z e d s t a w i a  n o w o t w ó r ,  w y j ę t y  z  c h o r e g o ,  m a j ą ­
c e g o  s i ę  o b e c n i e  d o b r z e  p o  o p e r a c y i .  T u  r o z p o z n a n i e  c o  
d o  p l i z y r o d y  i  p u n k t u  w y j ś c i a  b y ł o  n i e m o ż l i w e .  W ś r ó d  z a ­
b i e g u  p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż e  n o w o t w ś r  w y c h o d z i  z  w ą t r o b o -  
w e g o  z g i ę c i a  j e l i t a  g r u b e g o ,  t r z u s t k i  i p r z e d n i e j  ś c i a n y  
n e r k i .

f j  A n a t o m i c z n y  o k a z  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o , k o ł o  
k t ó r e g o  z n a l e z i o n o  ś r u t .

2 )  K o l .  R a d l i ń s k i  p r z e d s t a w i a :  a )  m ę ż c z y z n ę ,  1. 5 6 ,  
k t ó r e g o  p r z e d  p ó ł  r o k i e m  m ó w c a  o p e r o w a ł  z  p o w o d u  raka 
pęcherza moczowego. N o w o t w ó r  z a j m o w a ł  p o ł o w ę  p r z e ­
d n i e j  i z n a c z n ą  c z ę ś ć  l e w e j  ś c i a n y  p ę c h e r z a .  D z i ę k i  d o s k o ­
n a ł e m u  d o s t ę p o w i ,  u z y s k a n e m u  s p o s o b e m  p o d a n y m  p r z e z  
K a d e r a ,  z  c z a s o w ą  r e s e k c y ą  g ó r n e g o  b r z e g u  s p o j e n i a  ł o ­
n o w e g o ,  k t ó r y  w r a z  z  m i ę ś n i a m i  p r o s t y m i  o d c h y l a  s i ę  k u  
g ó r z e ,  u d a ł o  s i ę  n o w o t w ó r  w y c i ą ć  z u p e ł n i e  d o s z c z ę t n i e  d a ­
l e k o  w  z d r o i l u e j  ś c i a n i e  p ę c h e r z a .  R .  m u s i a ł  p r z y t e m  ś c i a n ę  
p ę c h e r z a  u s u n ą ć  a ż  d o  s a m e g o  u j ś c i a  p ę c h e r z o w e g o  c e w k i  
i  r e s e k o w a ć  p ę c h e r z o w y  k o n i e c  l e w e g o  m o c z o w o d u .  O d -  

I b u d o w a n i e  j a m y  p ę c h e r z a  s z w a m i  u d a ł o  s i ę  t y l k o  c z ę ś c i o ­
w o ,  k o n i e c  m o c z o w o d u  w s z c z e p i o n o  w  l e w ą  ś c i a n ę  p ę c h e ­
r z a ,  z n a c z n i e  w y ż e j  n i ż  p r a w i d ł o w o .  C h o r y  z n i ó s ł  z a b i e g  
z u p e ł n i e  d o b r z e .  O b e c n i e  o b j a w ó w  n a w r o t u  n i e m a  z u p e ł n i e ,  
p ę ę h e r z  m a  p o j e m n o ś ć  5 0  c m ,  p o z o s t a ł a  m a ł a ,  s t a l e  s i ę  
z m n i e j s z a j ą c a  p i B e t o k a  n a d  s p o j e n i e m  ł o n o w e m .  R .  p o d ­
n o s i ,  ż e  d o b r y  d o s t ę p  d o  p ę c h e r z a  s p o s o b e m  o s t e o p l a s t y -  
c z n y m  z a p e w n e  z m n i e j s z y  p e s y m i z m  c h i r u r g ó w  w  s p r a w i e  
o p e r o w a n i a  d a l e j  p o s u n i ę t e g o  r a k a  p ę c h e r z a .

b )  C h ł o p c a ,  l a t  1 5 ,  u  k t ó r e g o  d o k o n a ł  osteoplasty- 
cznej trepanacyi dekompresyjnej z  p o w o d u  o b j a w ó w  u -  
c i s k u  m ó z g u  ( t a r c z a  z a s t o j n o w a  o b u s t r o n n a ) ,  o r a z  o b j a w ó w  
o g n i s k o w y c h ,  k t ó r e  n a s u w a ł y  r o z p o z n a n i e  g u z a  w  m ó z g u  
w  o k o l i c y  r u c h o w e j  l e w e j  ( d r g a w k i  J a c k s o n a  i n i e d o w ł a d  
n a s t ę p o w y  w  k o ń c z y n i e  g ó r n e j  p r a w e j  i n .  t w a r z o w y n f f S  
G u z g ,  p r z y  o p e r a c y i  n i e  z n a l e z i o n o .  S t w i e r d z o n o  w y b i t n e  
n a p i ę c i e  o p o n y  t w a r d e j  i b r a k  j e j  t ę t n i e n i a .  P o  p ł a t o w e m  
n a c i ę c i u  o p o n y  m ó z g  s i l n i e  s i ę  d o  o t w o r u  w p u k l a ł ,  w y s t ą ­
p i ł o  t ę t n i e n i e  m ó a r u .  P o  z m n i e j s z e n i u  p ł a t u  k o s t n e g o  d o ­
o k o ł a ,  b y  z a p o b i e d z  z r o ś n i ę c i u  z  o t o c z e n i e m ,  u ł o ż o n o  p ł a t  
n a  m i e j s c u  i r a n ę  z u p e ł n i e  z a s z y t o .  P r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  
z u p e ł n i e  g ł a d k i .  O b e c n i e ,  p o  m i f t i ą c u ,  w i d o c z n y  j e s t  w  m i e j ­
s c u  o p e r a c y i  w y r a ź n i e  t ę t n i ą c y  o d c i n e k  c z a s z k i .  Z a r ó w n o  
o b j a w y  o g ó l n e g o  u c i s k u  n a  m ó z g ,  j a k  i o b j a w y  o g n i s k o w e  
u s t ą p i ł y  n i e m a l  z u p e ł n i e .  B y ć  m o ż e ,  ż e  c h o d z i ł o  o  t .  z w .  
g u z  r z e k o m y  ( N o n n e )  l u b  p i e r w s z y  o k r e s  o b j a w o w e g o  w o ­
d o g ł o w i a .  D o p i e r o  d a l s z e  s p o s t r z e g a n i e  c h o r e g o  z a p e w n e  
W 3 n ' a ś n i  s p r a w ę  c h o r o b o w ą .  Ł ą c z n i e  z  t y m  p r z y p a d k i e m  
o m a w i a  R .  s t r o n ę  t e c h n i c z n ą  t r e p a n a c y i  d e k o m p r e s y j n e j ,  
p r z e d s t a w i a  z d j ę c i a  r e n t g e n o w s k i e  p o o p e r a c y j n e  z  c z a s z e k  
c h o r y c h ,  o p e r o w a n y c h  c z ę ś c i o w o  p r z e z  P r o f  K a d e r a ,  c z ę ­
ś c i o w o  p r z e z  s i e b i e .  W y n i k i  c o  d o  z m n i e j s z e n i a  u c i s k u  n a  
m ó z g  b y ł y  w e  w s z y s t k i c h  d o d a t n i e ,  a l e  n i e r ó w n o m i e r n e  
z a r ó w n o  c o  d o  t r w a ł o ś c i ,  j a k  i  s t o p n i a  c o f n i ę c i a  s i ę  u c i s k u .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a  g ł o s  k o l .  B o r z ę c k i  c o  d o  c h o ­
r e j  z  r o z l e g ł ą  b l i z n ą  p o  o p a r z e n i u .  S ą d z i ,  ż e  c h o r ą  t r z e b a  
u ś w i a d o m i ć  c o  d o  n i e k o r z y s t n y c h  n a s t ę p s t w  w  r a z i e  c i ą ż y  
i  p o r o d u .  —  D w a  p r z y p a d k i  k o l .  R a d l i ń s k i e g o  u z u p e ł ­
n i a  s w y m i  u w a g a m i  k o l .  L a n d a u  ( m ł o d s z y ) : O b ą  b ą -
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d a n o  w  a m b u l a t o r y u m  k l i n i k i  c h o r ó b  n e r w o w y c h  i j a k o  
o d p o w i e d n i e  d o  z a b i e g ó w  o p e r a c y j n y c h ,  s k i e r o w a n o  d o  k l i ­
n i k i  c h i r u r g i c z n e j .  T o t e ż  p o z w o l ę  s o b i e  w s k a z a ć  n a  t e  
s z c z e g ó ł y ,  k t ó r y m i  k i e r o w a l i ś m y  s i ę  p r z y  o d w a ż e n i u  s i ę  n a  
i j ą d ź  c o b ą d ź  p o w a ż n y  z a b i e g ,  j a k i m  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  k a ż d e  
o t w a r c i e  c z a s z k i ,  a  z a t e m  i d e k o m p r e s y a .  W  p i e r w s z y m  
p r z y p a d k u  t .  j .  u  c h o r e g o  K .  W . ,  l i c z ą c e g o  l a t  1 1 , s t w i e r ­
d z i l i ś m y  o b o k  p o d m i o t o w y c h  o b j a w ó w ,  p r z e m a w i a j ą c y c h  
z a  w z m o ż e n i e m  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z c z a s z k o w e g o ,  n a p a d y  
d r g a w e k  o  c h a r a k t e r z e  d r g a w e k  J a c k s o n a  w  m i ę ś n i a c h  
t w a r z y  i r ę c e  p o  s t r o n i e  p r a w e j ,  z  p o z o s t a w i e n i e m  w y b i ­
t n e g o '  n i e d o w ł a d u  r ę k i  i  o ś r o d k o w e g o  n i e d o w ł a d u  n e r w u  
t w a r z o w e g o ,  w z m o ż e n i e  o d r u c h u  k o l a n o w e g o ,  a  o s ł a b i e n i e  
o d r u c h u  p o d e s z w o w e g o  w  k o ń c z y n i e  d o l n e j  p r a w e j ,  w r e ­
s z c i e  o b u s t r o n n e  z a p a l e n i e  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  z  o b r z ę ­
k i e m ,  n i e c o  w i ę k s z y m  p o  s t r o n i e  l e w e j .  O d c z y n  W a s s e r ­
m a n n a  w y p a d ł  u j e m n i e .  W o b e c  t e g o  r o z p o z n a l i ś m y ,  p o  
w y ł ą c z e n i u  w s z e l k i c h  i n n y c h  p r z y c z y n  d a j ą c y c h  p o d o b n e  
o b j a w y ,  n o w o t w ó r  w  o k o l i c y  o ś r o d k ó w  r u c h o w y c h  p o  
s t r o n i e  l e w e j  i  w o b e c  o b j a w ó w  w y r a ź n i e  w z m o ż o n e g o  c i ­
ś n i e n i a  w e w n ą t r z c z a s z k o w e g o ,  u w a ż a l i ś m y  z a b i e g  o p e r a c y j n y  
z a  w s k a z a n y  z e  w z g l ę d u  n a  n e r w y  w z r o k o w e .  O  o p e r a c y i  
i o  d a l s z y m  p r z e b i e g u  c h o r o b y  p o  z a b i e g u ,  w s p o m n i a ł  j u ż  
k o l .  R a d l i ń s k i .  O d  ą j e b i e  d o d a m  t y l k o ,  ż e  w y n i k  z a b i e g u  
o p e r a c y j n e g o  j e s t  w  t y m  p r z y p a d k u  b a r d z o  p o m y ś l n y ,  w o ­
b e c  t e g o ,  ż e  c h o r y *  n i e m a  j u ż  o d  2 0  d n i  d r g a w e k -  J a c k s o -  
n o w s k i c h ,  ż e  o b r z ę k  ■ s t o i n o w y  t a r c z  n n .  w z r o k o w y c h  u -  
s t ą p i ł  p r a w i e  z u p e ł n i e ,  p o z o s t a w i a j ą c  j e d y n i e  t y l k o  b a r d z o  
n i e z n a c z n e  z a t a r c i e  g r a n i c ,  ż e  w r e s z c i e  o s ł a b i e n i e  p r a w e j  
k o ń c z y n y  g ó r n e j  j e s t  o b e c n i e  n i e z n a c z n e .  U t r z y m u j e  s i ę  
n a t o m i a s t  i n a d a l  l e k k i  n i e d o w ł a d  n e r w u  t w a r z o w e g o  i r ó ­
ż n i c a  w  o d r u c h a c h  k o ń c z y n  d o l n y c h .  W o b e c  t e g o ,  ż e  z a ­
b i e g  o p e r a c y j n y  n i e  w y k a z a ł  o b e c n o ś c i  n o w o t w o r u  w  o p e -  
r o w a n e m  m i e j s c u ,  n a s u w a j ą  s i ę  d z i s i a j  p e w n e  w ą t p l i w o ś c i  
c o  d o  o b e c n o ś c i  n o w o t w o r u  w o g ó l e #  b y ć  m o ż e ,  ż e  w  n a ­
s z y m  p r z y p a d k u  m i e l i ś m y  d o  c z y n i e n i a  z  o b j a w a m i  t a k  
z w a n e g o  w r z e k o m e g o  n o w o t w o r u  N o n n e g o ,  k t ó r y  n a j c z ę ­
ś c i e j  p r z e b i e g a  p o d  o b r a z e m  n o w o t w o r u  o ś r o d k ó w  r u c h o ­
w y c h .  P o n i e w a e  j e d n a k  k l i n i c z n i e  ż a d n y c h  n i e  m a m y  k r y -  
t e r y ó w ,  p r ó c z  e w e n t u a l n i e  d a l s z e g o  d o p i e r o  p r z e b i e g u ,  d l a  
z r ó ż n i c z k o w a n i a  o b u  t y c h  o b r a z ó w  c h o r o b o w y c h ,  p r z e t o  
n i e  b r a l i ś m y  g o  w  r a c h u b ę  p r z y  s t a w i a n i u  w s k a z a n i a  d o  
z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u ,  c h o r e j  S .  R . ,  
l i c z ą c e j  l a t  3 2 ,  w o b e c  b a r d z o  w y b i t n y c h  o b j a w ó w  o g ó l n y c h ,  
j a k  g w a ł t o w n y c h  b ó l ó w  g ł o w y ,  s i l n y c h  z a w r o t ó w ,  w y m i o ­
t ó w  i t a r c z y  z a s t o i n o w e j ,  r o z p o z n a n i e  n i e  n a s u w a ł o  ż a d n y c h  
w ą t p l i w o ś c i .  W o b e c  r o z s i a n i a  j e d n a k  o b j a w ó w  o g n i s k o w y c h ,  
t .  j .  p o r a ż e n i a  n e r w u  o d w o d z ą c e g o  l e Ą e g o ,  d r g a w e k  J a c k ­
s o n a  w  m i ę ś n i a c h  t w a r z y  i p o ł o w i c z e g o  k u r c z o w e g o  n i e ­
d o w ł a d u  m i e r n e g o  s t o p n i a  p o  t e j  s a m e j  s t r o n i e ,  a  p o d e ­
s z w o w e g o  o b j a w u  B a b i ń s k i e g o  i p o  s t r o n i e  p r a w e j ,  w o b e c  
c h o d u  m ó ż d ż k o w e g o  w r e s z c i e  —  o k r e ś l e n i e  s i e d z i b y  z m i a n  
c h o r o b o w y c h  n a p o t y k a ł o  n a  d w i e  t r u d n o ś c i .  O  c h a r a k t e r z e  
n o w o t w o r u  n i e  m o ż n a  b y ł o  p o w i e d z i e ć  n i c  p e w n e g o ,  j a k ­
k o l w i e k  k i l a k  b a r d z o  p o w a ż n i e  w c h o d z i ł  w  r a c h u b ę  w o b e c  
d o d a t n i e g o  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a  z  k r w i  i p ł y n u  m ó z g o w o -  
r d z e n i o w e g o  i w o b e c  t e g o ,  ż e  c h o r a  o d  k i l k u  j u ż  l a t  m i a ł a  
b a r d z o  z n a c z n e  u p o ś l e d z e n i e  w z r o k u  n a  o k u  l e w e m ,  a  b a ­
d a n i e  w z i e r n i k i e m  w y k a z a ł o  z a n i k  t e g o ż  w ł a ś j a i e  n e r w u  
w z r o k o w e g o .  M i m o t o  j e d n a k ,  a  r a c z e j  d l a t e g o  w ł a ś n i e  z d e ­
c y d o w a l i ś m y  s i ę  n a  m o ż l i w i e  s z y b k ą  d e k o m p r e s y ę ,  w y c h o ­
d z ą c  z  z a ł o ż e n i a ,  ż e  - w o b e c  o b j a w ó w  t a k  s i l n i e  w z m o ż o n e g o  
c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z c z a s z k o w e g o  i w o b e c  i s t n i e j ą c e g o  j u ż  z a ­
n i k u  n e r w u  w z r o k o w e g o  o k a  l e w e g o ,  m o ż e  d o j ś ć  d o  z u ­
p e ł n e j  ś l e p o t y ,  z a n i m  j e s z c z e  l e c z e n i e  s w o i s t e  o d n i e s i ę  j a ­
k i k o l w i e k  s k u t e k .  Z a  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  m i e j s c e  d l a  ę l e -  
k o m p r e s y i  u w a ż a l i ś m y  o k o l i c ę  o ś r o d k ó w  r u c h o w y c h  p o  
p r a w e j  s t r o n i e ,  a  t o  d l a t e g o ,  ż e  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  o b j a ­
w ó w  m o ż n a  b y ł o  o d n i e ś ć  d o  t e g o  w ł a ś n i e  m i e j s c a .  
1 w  t y m  p r z y p a d k u  n a s t ą p i ł a  p o  o p e r a c y i  p o p r a w a ,  a l e  j e ­
d y n i e  t y l k o  w  k i e r u n k u  o b j a w ó w  p o d m i o t o w y c h .  P r z e d ­
m i o t o w o  u t r z y m u j e  s i ę  s t a n  t a k i  s a m ,  j a k  1 p r z e d  o p e r a

c y ą ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  n i e  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  ż a d n e j  p o ­
p r a w y  w  z a k r e s i e  i m i ' w ó w  w z r o k o w y c h .  J a k o  b a r d z o  c i e ­
k a w y  s z c z e g ó ł  p o d n i e ś ć  t u  m u s z ę  t o ,  ż e  c h o r ą  l e c z o n o  
p r z e z  c a ł y  c z a s  p o b y t u  n a  k l i n i c e  c h i r u r g i c z n e j  s w o i ś c i e .  
A  j e d n a k  i l e c z e n i e  s w o i s t e  n i e  o d n i o s ł o  t u  ż a d n e g o  s k u t k u .  
W s k a z u j e  t o  n a  t o ,  ż e  d o d a t n i  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  n i e  
m o ż e  j e s z c z e  r o z s t r z y g a ć  o  c h a r a k t e r z e  g u z a .  Z a z n a c z a m  
j e d n a k ,  ż e  d a l e k i  j e s t e m  o d  p r z y p u s z c z e n i a ,  a ż e b y  z  b r a k u  
w y n i k ó w  l e c z e n i a  s w o i s t e g o  m o ż n a  b y ł o  z  w s z e l k ą  p e w n o ­
ś c i ą  w y ł ą c z a ć  g u z  p o c h o d z e n i a  k i ł o w e g o .  C h c i a ł e m  t y l k o  
p o d n i e ś ć ,  ż e  j a k k o l w i e k  p r z y  d o d a t n i m  o d c z y n i e  W a s s e r ­
m a n n a  z  p ł y n u  m ó z g o w o  r d z e n i o w e g o ,  n a l e ż y  w  p o d o b n y c h  
p r z y p a d k a c h  p r z e d e w s z y s t k i e m  m y ś l e ć  o  k i l a k u  i s t o n o w a ć  
l e c z e n i e - s w o i s t e ,  t o  j e d n a k  p r z y  b r a k u  p o p r a w y  n i e  z w l e ­
k a ć  d ł u g ? > ,  l e c z  o p e r o w a ć  z  u w a g i  n a  t o ,  ż e  i w  p r z y p a d ­
k a c h  z u p e ł n i e  p e w n e j  k i ł y ,  n o w o t w ó r  m o ż e  b y ć  i n n f e g o  
p o c h o d z e n i a .  W  o b u  z a t e m  p r z y p a d k a c h  u z y s k a l i ś m y  p o ­
p r a w ę  w  n a s t ę p s t w i e  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o .  W  p i e r w s z y m  
j e s t  o n a  n a d s p o d z i e w a n i e  d o b r ą ,  b o  p r a w i e  l u p e ł n ^ ^ H  d r u ­
g i m  z a ś  p r z y p a d k u ,  p o d o b n i e  j a k  i w  t r z e c i m ,  o p e r o w a n y m  
p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i ,  b y ł a  o n a  t y l k o  c ł z a s o w ą .  T e n  t r z e c i  
p r z y p a d e k  z  t e g o  j e s z c z e  p o w o d u  z a s ł u g u j e  n a  w z m i a n k ę ,  
ż e  p o  d e k o m p r e s y i  w s z y s t k i e  p r a w i e  i t o  b a r d z o  c i ę ż k i e  
o b j a w y  o g ó l n e  u s t ą p i ł y  n a  s z e r e g  t y g o d n i ,  a  c o  n a j w a ­
ż n i e j s z a ,  ż e  i z a p a l e n i e  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  z  o b u s t r o n ­
n y m  o b r z ę k i e m  z n i k ł o  b e z  ś l a d u .  W  d e k o m p r e s y i  m a m y  
w i ę c  n i e w ą t p l i w i e  z n a k o m i t y  ś r o d e k ,  c h o c i a ż b y  c z a s o w e j ® !  
t y l k o  z w a l c z a n i a  o w y c h  c H ż l d n h  o b j a w a S w ,  t o w a r z y s z ą c y c h  
n o w o t w o r o m  m ó z g u  i z a p o b i e g a n i a  n a  s z e r e g  m i e s i ę c y ,  
a  n i e r a z  i l a t ,  w y t w o r z e n i u  s i ę  z a n i k u  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  
z  z u p e ł n ą  ś l e p o t ą ,  n i e  m ó w i ą c  j u ż  o  t e m ,  ż e  w  p e w n y c h  n i e ­
l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  m ó z g u  ( g l e j a k ó w )  d e ­
k o m p r e s y a  j u ż  s a m a  p r z e z  s i ę ,  b e z  u s u n i ę c i a  n o w o t w o r u ,  
z a p o b i e g ł a  d a l s z e m u  j e g o  r o z w o j o w i  i p o w r ó c e n i u  s i ę  o b ­
j a w ó w ,  t o w a r z y s z ą c y c h  n o w o t w o r o m  m ó z g u .

3,1, O d c z y t  k o l .  K  o  s t r  z  e  w  s  k  i e g o :  Odczyn Freund- 
Kaminera. Serodyagnostyka raka.

S e k r e t a r z  d o r o c z n y :  D r  G r z y b o w s k i .

Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

W alne zebranie Wydziału lekarskiego z dnia 29 kwietnia 1911

P o  z a g a j e n i u  p r z e z  p r e z e s a  k o l .  R a d c ę  F r .  C h ł a p o w ­
s k i e g o  o b e j m u j e  n a  ż y c z e n i e  . z e b r a n i a  p r z e w o d n i c t w o  k o l .  
R e k o w s k i .

1 )  U k o i .  M i e c z k o w s k i  p r z e d s t a w i a  a )  wyjęty gru­
czoł tarczowy przy chorobie Basedowa. 3 5 - l e t n i  c h e m i k  
p r z e d  d w o m a  l a t y  z a c z ą ł  n a r z e k a ć  n a  b o l e s n o ś ć  w  b r z u ­
c h u ,  s t r a c i ł  5 0  f u n t ó w  n a  w a d z e .  S i l n e  c h a r ł a c t w o .  W  l u ­
t y m  t e g o ż  r o k u  s t w i e r d z o n o  c h o r o b ę  B a s e d o w a .  M i m o  s t o ­
s o w a n i a  r o z m a i t y c h  l e k ó w  n i e  b y ł o  ż a d n e j  p o p r a w y ,  w o b f c  
c z e g o  p o d j ą ł  M .  o p e r a c y ę .  P r z y  l e c z e n i u  o p e r a c y j n e m  ś m i e r ­
t e l n o ś ć  o b e c n i e  w y n o s i  t y l k o  3 % ,  8 0 — - 8 5  ° / 0 j e s t  w y l e c z e ń ,  
1 0 %  p o z o s t a j e  b e z  s k u t k u .  Z a c h o d z i  p y t a n i ę ,  i l e  g r u c z o ł u  

w y j ą ć ?  M .  w y c i ą ł  p r a w y  p ł a t  i w ę z i n ę .  P o  o p e r a c y i  u s t ą ­
p i ł a  d y c h a w i c a  s e r c o w a ,  p o t y ,  r o z w o l n i e n i a  s i ę  z m n i e j s z a j ą .  
D r ż e n i e  i n i « g u l a r i J f l |  t ę t n a  j e s z c z e  s i ę  u t r z y m u j ą .  G d y b y  
d o t y c h c z a s o w y  r ę k o c z y n  n i e  w t o t a r c z y ł ,  b ę d z i e  t r z e b a  w y ­
j ą ć  j e s z c z e  d r u g i  p ł a t .  2 )  N a s t ę p n i e  p r z e s t a w i a  M .  w o l a  
z w y k ł e g o  m i ą ż s z o w e g o ,  w r e s z c i e  3 )  p ę c h e r a y k  ż ó ł c i o w y  z  k a ­
m i e n i a m i  z  p r z y p a d k u  p r z e d  o p e r a c y ą  p r z e z  l e k a r z y  n i e  
r o z p o z n a n e g o ;  b r a k  ż ó ł t a c z k i ;  p o  r ę k o c z y n i e  c z a s  j a k i ś  ż ó ł ć  
o d p ł y w a ł a  p r z e z  r a n ę .

W  d y s k u s y i  z a l e c a  R a d c a  C h ł a p o w s k a  c o  d o  p r z y ­
p a d k u  c h o r o b y  B a s e d o w a  o s t r o ż n o ś ć ,  b y  n i . e  w y j ą ć  g r u c z o ł -  
k ó w  p r z y t a r c z y c z n y c h ;  d ł a t ę g o  i u & u  d r u g i e j  s t r o n y  w y ­
j ą ć  t y l k o  g ó r n ą  c z ę ś ć .  —  K o l .  J e z i e r s k i :  O p e r a c y ę  u t r u d n i a ł o  
n a p i ę c i e  n a c z y ń  d o  1 5 3 ,  k t ó r e  o p a d ł o  p o t e m  n a  I I I .  R o z ­
w o l n i e n i e  t ł ó m a c z y  s i ę  z a s t o i n a  p u z v  t a k  s ł a b e m  s e r c u .  C z y  
c h o d z i  r z e c z y w i ś c i e  o  c h o r o b ę  B a s e d o w a ,  r o z s t r z y g a  b a d a n i e  
k r w i .  O b e c n i e  t ł o m a c z ą  o b j a w y  c h o r o b y  B a s e d o w a  n i e  h y -
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p e r t y r e o i d y z m e m ,  l e c z  d y s t y r e o i d y z m e m .  —  K o l .  M i e c z k o w ­
s k i :  P r z y  c h o r o b i e  B a s e d o w a  g r u c z o ł  t a r c z o w y  n i e  k o n i e ­
c z n i e  b y w a  p o w i ę k s z o n y ;  m o g ą  b y ć  w o l e  p o d m o s t k o w e  a l b o  
z e t  p r z e ł y k i e m .  —  K o l .  P o m o r s k i  o p e r o w a ł  p r z y p a d e k  z a ­
p a l e n i a  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  z  ż ó ł t a c z k ą  i g o r ą c z k ą  s e -  
p t y e ż n ą  d o  4 1 ' 5 ° .  P .  z r o b i ł  c h o l e c y B o s t o m i ę  i o k a z a ł o  s i ę ,  
ż e  p ę c h e r z y k  b y ł  b a r d z o  g r u b y ,  o b j a w y  z a ś  w y c h o d z i ł y  o d  
t r z u s t k i ,  s i l n i e  z g r u b i a ł e j  p r a w d o p o d o b n i e  w s k u t e k  z a p o r y  
p T z y  u j ś c i u .  O p e r a c y a  u s u n ę ł a  g o r ą c ź k ę  i d o l e g l i w q s c i .

2 )  K o l .  K r o l l  p r z e d s t a w i a  a )  m ę ż c z y z n ę  z gruźlicą 
żeber, p o d n o s z ą c ,  ż e  u  d z i e c i  n a l e ż y  p o s t ę p o w a ć  w i ę c e j  
z a c h o w a w c z o ,  u  d o r o s ł y c h  d o s z c z ę t n i e ;  w  d a n y m  p r z y p a d k u  
K .  r e s e k o w a ł  3  ż e t t i ® ,  u b y t e j c  z g o i ł  s i ę  b e z  p r z e n i e s i e n i a  
s k ó r y ;  b )  k o b i e t ę  z  gruźlicą kości łonowej. R o z p o z n a n i e  
d o s ' ć  t r u d n e ;  a l b o  w  c h r z ą s t c e  a l b o  w  k o ś c i  i s t n i a ł  r o p i e ń  
z  w y d z i e l a n i e m  m a r t w a k ó w ;  c z a s e m  R o z e z n a w a n o  g o  j a k o  
p r z e p u k l i n ę ;  K .  u l u n ą ł  p r z y  o p e r a c y i  g ó r n ą  c z ę s ' ć  s p o j e n i a  
ł o n o w e g d ,  c )  m ę ż c z y z n ę ,  k t ó r y  po pęknięciu wrzodu żo­
łądka p r z e s z e d ł  z a p t d e n i e  o g ó l n e  o t r z e w n e j ;  p ę k n i ę c i e  
w r z o d u  n a s t ą p i ł o  p r z y  ś c i ą a k n i u  b u t a ;  p o m i m o ,  ż e  j u ż  m i ­
n ę ł o  2 8  g o d z i n  o d  p o c z ą t k u  z a p a l e n i a  o t r z e w n e j ,  p r z e p ł u ­
k a n i e  6  l i t r a m i  r o z c z y n u  s o l n e g o  i s ą c z k o w a n i e  o t r z e w n e j  
u r a t o w a ł o  c h o r e g o .

3 )  K o k  P o m o r s k i  p r z e d s t a w i a :  a )  d z i e c k o  6 - l e t n i c ,  
k t ó r e  z  l e w e j  s t r o n y  m e  m a  u d a ,  t y l k o  k l i n  k o s t n y ,  m i m o  
t o  d z i e c k o  u m i e  c h o d z i ć .  S p r a w a  t ł o m a c z y  s i ę  u c i s k i e m  
p r z e z  o w p d n ą ;  b )  d w u l e t n i e 1 d z i e c k o  z  z u p e ł n e r n  poraże­
niem nerwu sprychowego p r z y  p o ł o g u ;  P .  z a m i e r z a  p r z e ­
s z c z e p i ć  n e r w  ł o k c i o w y ,  o d f f i a n h p z y  p r z e d t e m  s p l o t ,  b y  s i ę  
p r z e k o n a ć ,  c z y  n i e  m a  p r z e d a r c i a  a l b o  z r o s t u .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  R a c i c a  C h ł a p o w s k i ,  ż e  p o d o ­
b n y  p ę g y p a d e k  s k r ó c e n i a  k o s ' c i  w i d z i a ł .  , \ i e  n a l e ż y  j e d n a k  
w s z y s t k i c h  t a k i c h  p r z y p a d k ó w  t ł o m a c z y ć  t e o r y ą  u c i s k u  z e  
s t r o n y  o w o d n i .  C o  d o  d r u g i e f l l  p r z y j A l l a u ,  t o  s k o r o  s i ę  n i c  
m a  p e w n o ś c i ,  ż e  b r a k  z w y r o d n i e n i a ,  n i e  w a r t o  o p e r o w a ć .  —  
K o l .  S k b c z y ń s k i : -  J e ś l i  n e r w  w y r w a n y ,  t o  n i e  m a  w i d o k ó w  
p o p r a w y ;  j e ś l i  j e d n a ł y  z a c h o d z i  u c i s k  p r z e z  b l i z n ę ,  t o  m o ­
ż n a  p r z e z  u s u n i ę c i e  j e j  s p r a w m o ś ć  p r z y w r ó c i ć .  C z a s e m  d o ­
p i e r o  p o  1 5  m i e s i ą c a c h  p o c z y n a  w r ™ a ć  s p r a w n o ś ć  p o  
t r a n s p l a n t a c y i .

4 )  K o l .  N o w a k o w s k i  p r z e d s t a w i a  a )  s t w i e r d z o n e  
p r z e z  r f e n t g e n o g r a m  z ł a m a n i e  m i e d n i c y ;  b )  porażenie rdze­
niowe n o g i ,  o p e r o w a n e  z  d o b r y m  s k u t k i e m ;  c )  r e n t g e n o -  
g r a m  z u p e ł n e g o  zrostu w stawach biodrowych.

5 ‘)  K o i .  K r ę | i  e i w  i c  z  p o k a a u j e  d z i e c k o  z  niedomy­
kalnością zastawki trójdzielnej i zwężeniem ujścia tę­
tnicy płucnej.

6 )  W y k ł a d  k o l .  S t e i n b o r n a  z  T o r u n i a :  O sero- 
dyagnozie kiły. M ó w c a  p r z e d s t a w i a  r o z w ó j  s e r o d y a g n a z y  
n a  p o d s t a w i e  b a d a ń  d o t y c h c z a s o w y c h  o r a z  p o k a z u j e  d o ­
k ł a d n i e  t e c h n i M e .

W  d  y  s 'łP*Q s*y. i k o l .  K a r w o w s k i  d z i ę k u j e  m ó w c y  s p e -  
c y a l n i e  z a  p o k a t e ą u i e  p r a k t y c z n e g o  w y k o n a n i a  r ę k o c z y n u ,  
k t ó r y  k o l e g o m ’ n i e s p e c y a l i s t o m  j e s t  b a r d z o  t r u d n o  z r o z u ­
m i a ł y .  J a k i e  n a l e ż y  w y s n u w a ć  w n i o s k i  z  o d c z y n u  p o d  w z g l ę ­
d e m  r o k o w a n i a  i l e c z e n i a ?  J J r o w c a  j e s t  t e g c f t d a n i ą f  ż e  g ł ó ­
w n ą  z a l e t ą  o d c z y n u  j e s t  r o z p o z n a n i e  k i ł y  n a w e t  w  t a ­
k i c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  b r a k  z u p e ł n y  w s z y s t k i c h  i n n y c h  
o b j a w ó w .  C o  d o  r o k o w a n i a  t e ś  i l a c z e n i a ,  t o  o d c z y n  W .  
n i e  m o ż e  b y ć  b e z w z g l ę d n ą  w s k a z ó w k ą ,  i n a c a e j  n i e r a z  c a ł e  
ż y c i e  m o ż n a b y  c h o r e g o  m ę c z y ć  k u r a o y a m i .  S t o s o w a ć  s i ę  
p o d  t y m  w z g l ę d e m  n a l e ż y  d o  o d c z y n u  t y l k o  w  p e w n y c h  
g r a n i c a c h .  —  K o l .  S k o c z y ń s k i  o d m a w i a  o d c z y n o w i  n a w e t  
w a r t o ś c i  r o z p o z n a w c z e j ,  g d y ż  o d c z y n  w ł a ś n i e  t a m  n i e r a z  
z a w o d z i ,  g d z i e  r o z p o z n a n i e  j e g t .  b a r d z o  w ^ t ó n e  n p .  prZ|V n o w o ­
t w o r a c h  z ł o ś l i w y c h .  —  K o l .  K a r w o w s k i  n i e  p o d z i e l a  z d a n i a  
p r e o p i n a n t a ,  p r z y z n a f e  j e d n a k ,  ż e  n i e r a z  p r z y  k i  1 s  m ó z g o ­
w e j  w  p ł y n i e r  r d z e n i o w y m  o d c z y n  j e s t  u j e m n j t e  c z a s e m  d o ­
p i e r o  p o  p r o w o k a c y i  p r z e z  r t ę ć  s t a j e  s i c  d o d a t n i m ,  w  w i ę ­
k s z o ś c i  z a ś  p r z y p a d k ó w  p o r a ż e n i a  p o s t ę p o w e g o  j e s t  d o d a ­
t n i .  E r a o b r B f a t a l n e m .  g d y b y  l e k a r z e  m i e l i  s i ę  s p u s z c z a ć

t y l k o  n a  j e d e n  o d c z y n  s u r o w i c y ,  a  n i e  u w z g l ę d n i a ć  r e s z t y  
o b j a w ó w .

7 )  K o l .  F a l  g o  w  s k  i p o k a z u j e  p r z y p a d e k  zaśniadu 
groniastego przy porodzie bliźniaczym. P r z y p a d e k  t a k i  
z d a r z a  s i ę  r a z  n a  s t o  l a t .  K o b i e t a  1. ( I I  p a r a )  o d l a ł a  
p o r ó d  p r a w i d ł o w y  z d r o w e g o  d z i e c k a ,  m e c z e m  o d s z e d ł  g u z ,  
s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  p r a ^ g d ł o w e g o  ł o ż y s k a ,  z ł ą c z o n e g o  z  d r u -  
g i e m  ł e ż y s l ę i e m ,  k t ó r e  w r a z  z  k i l k o m a  l u ź n y m i  k a w a ł k a m j  
t w o r z y  z a ś n i a d .

W  d y s k u s y i  p o w ą t p i e w a  k o l .  Ł a z a r e j y i c z ,  c z y  c h o ­
d z i  o  c i ą ż ę  b l i ź n i a c z ą .  —  K o l .  F a l g o w s k i  d o w o d z i ,  ż e  p r e ­
p a r a t  w s k a z u j e  r z e c z y w i ś c i e  n a  c i ą ż ę  b l i ź n i a c z ą .

W r e s z c i e  k o l .  F r a n c i s z e k  Z a k r z e w s k i  g o r ą c o  p o l e c a  
w z i ę c i e  u d z i a ł u  w  Z j e ź d z i e  k r a k o w s k i m .

A d a m  K a r w o w s k i .

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu. 

XIII posiedzenie Wydziału lekarskiego w d. 25. II (1C1II.) 1911.

O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  2 0 ,  g o ś c i  4 .  P r z e w o d n i c z y  p r e z e s  
O .  C z ą g z o t t .

P r e z e s  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  t y c h  d n i a c h  » Z w i ą ­
z e k *  p o n i ó s ł  n ó w ą  s t r a t ę  p r z e z  ś m i e r ć  s w e g o  c z ł o n k a ,  r a d c y  
s t a n u  D r  K a z i m i e r z a  D r z n i e w i c z a  i  w z y w a  o b e c n y c h ,  b y  
u c z c i l i  p a m i ę ć  z m ą r ł S g o  p r z e z  p o w s t a n i e .

P r o t o k ó ł  o s t a t n i ć g o  p o s i e d z e n i a  p r z y j ę t o .
I. D r  W a c ł a w  Z d a n o w i c z  o d c z y t a ł  r z e c z  p .  t .  W spra­

wie autoseroterapii przy wodniaku (hydrocele). P r e l e g e n t  
p o d a j e  n a  w s t ę p i e  k r ó t k i  z a r y s  i s t e r t y  w o d n i a k a ,  p r z y t a c z a  
s p o s o b y  o p e r a c y j n e  ( B e r g m a n n a ,  V o l k m a n n a  i W i n k e l m a n n a )  
s t o s o w a n e  o b e c n i e , «  p o t e m  p r z e c h o d z i  d o  m e t o d y  a u t o s e -  
r o t e r a p e u t y c z n e j .  S c h a r a k t e r y z o w a w s z y  n a j p i e r w  t ę  m e t o d ę ,  
p o l e g a j ą c ą  n a  t e m ,  ż e  p ł y n  w j i s i ę k o w y ,  w y p u s z c z o n y  
w ^ p e w n e j  i l o ś c i  z  d o t k n i ę t e g o  c i e r p i e n i e m  n a r z ą d u ,  z o s t a j e  
w p r o w a d z o n y  z  p o w r o t e m  t e m u ż  s a m e m u  c h o r e m u ,  l e c z  p o d  
s U p r ę  i  w  i l o ś c i a c h  o k o ł o  2  —  3  c m .  s z . ,  p o d a j e  p r e l e g e n t  
d a n e  z  p i ś m i e n n i c t w a  w  t e j  s p r a w i e ,  z  k t ó r y c h  w y n i k a ,  ż e  
p o  r a z  p i e r w s z y  m e t o d ę  t ę  z a s t c f e Ł w a l i  G i l b e r t  i  F e d e  w  r .  
i £ H  p r z y  w y s i ę k a c h  o p ł u c n e j ;  p o t e m  p o d a j e  p r e l e g e n t  
s z e r e g  d a n y c h  c o  d o  s t o s o w a n i a  t e j  m e t o d y  p r z y  p u c h l i ­
n i e  b r z u s z n e j  ( a s c i t e s ) .  C o  s i ę  t y c z y  w o d n i a k a ,  t o  B e r t e l o n  

I z  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  s t o s o w a ł  a u t o s e r o t e r a p i ę  w  2  p r z y p a d ­
k a c h  t e g o  c i e r p i e n i a .  P r e l e g e n t  p r z y t o c z y ł  k r ó t k o  p r z e b i e g  5 
p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  s t o s o w a ł  a u t o s e r o t e r a p i ę  p r z y  w o ­
d n i a k u  z  p o m y ś l n y m  w y n i k i e m .  W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  
n a s t ą p i ł  n a w r ó t ,  j e d n a k  w  . s t o p n i u  o  w i e l e  m n i e j s z y m ,  n i ż  
p r z e d  s t o s o w a n i e m  z a b i e g u ;  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  d l a  o s i ą ­
g n i ę c i a  p o ż ą d a n y c h  w y n i k ó w  w y p a d ł o  w y k o n a ć  4  w s t r z y ­
k n i ę c i a  w  o d s t ę p a c h  5 — 6  d n i o w y c h ;  n a r e s z c i e  w  2  p t f e y -  
p a d k a c h  j u ż  j e d n o f a z o w e  w s t r z y k n i ę c i e  w y w o ł a ł o  u s t ą p i e ­
n i e  w o d n i a k a .  C o  d o  w y k o n a n i a  z a b i e g u ,  t o  p r e l e g e n t  w y ­
p u s z c z a ł  4 — 1 0  c m .  s z .  c i e c z y  w y s i ę k o w e j  i  n a s t ę p n i e  z a -  
s t r z y k i w a ł  p o w t ó r n i e  2  c m .  s z .  t e g o ż  w y s i ę k u .  K a ż d e  w s t r z y ­
k n i ę c i e  s t a l e  w y w o ł y w a ł o  z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  s i ę ,  a  n a w e t  
z n i k n i ę c i e  w y s i ę k u .  D ^ s z e  d o ś w i a d c z e n i a  p o w i n n y  u s t a l i ć  
ś c i ś l e j s z e  \ y s k a , z a n i a  c o  d o  o k r e s u  s p r a w y ,  w  k t ó r y m  n a j ­
l e p i e j  s t o s o w a ć  t ę  m e t o d ę  p r z y  w o d n i a k u ,  u s t a l i ć  t e ż  ś c i ­
ś l e j s z e  d a w 6 o * k y a n i e ,  © d s t ę p y  c z a s u ,  w  k t ó r y c h  n a l e ż y  p o ­
n a w i a ć  w s t r z y k i w a n i a ,  j a k o t e ż  i i l o ś ć  c i e c z y ,  k t ó r ą  n a l e ż y  
w y p u s z c z a ć .  W i e l k i e  z a l e t y  t e j  m e t o d y ,  p r o s t o t a  w y k o n a ­
n i a ,  z u p e ł n a  n i e s z k o d l i w o ś ć  i s z y b k i e  s k u t k i  l e c z e n i a ,  p o ­
w i n n y  z d a n i e m  p r e l e g e n t a  z a c h ę c i ć  d o  j e j  w y p r ó b o w a n i a  
s z e r s z y  o g ó ł  l e k a r z y .

D y s k u s y a :  P r o f .  Z i e m a c k i  p o d k r e ś l a ,  ż e  s p r a w a  a u t o ­
s e r o t e r a p i i  j e s t  o b e c n i e  n a  d o b i e ,  a  z d a n i e m  m ó w c y ,  m e ­
t o d a  t a  w o b e c  n i e s z k o d l i w o ś c i  i s z y b k i c h  s k u t k ó w  m a  w i e l k ą  
p r z y s z ł o ś ć ;  m ó w c a  p r z y t a c z a  w y n i k i  o s i ą g n i ę t e  p r z y  p u c h l i ­
n i e  b r z u s z n e j  ( a s c i t e s ) .  —  D r  Z b o r o m i r s k i :  P o m y f l j i e  w y ­
n i k i  z a b i e g ó w  a u t o s e r o t e r a p e u t y c z n y c h  p r z y  w o d n i a k u ,  j a k  
r ó w n i e ż  i  p r z y  i n n y c h  s p r a w a c h  w y s i ę k o w y c h ,  d a ł y b y  , § i ę  
o b i a ś n i ć  z  p u n k t u  w i d z e n i a  s e r o l o g i c z n e g o  W y s i ę k  m o ż n a
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u w a ż a ć  z a  c i a ł o  o b c e  d l a  u s t r o j u ,  k t ó r y  s i ę  b r o n i  w y t w a ­
r z a n i e m  p a s u  o c h r o n n e g o .  W y s i ę k  w p r o w a d z o n y  <S> u s t r o j u  
g r a  r o l ę  a n t y g e n u ,  k t ó r y  w y w o ł u j e  p o w s t a n i e  n i w e c z n i k ó w  
( a n t i c o r p s ) .  C o  d o  c h a r a k t e r u  n i w e c z n i k ó w ,  t o  n a j w ł a ś c i w i e j  
p r z y p u ś c i ć ,  ż e  s ą  t o  l i z y n y ,  r o z p u s z c z a j ą c e  z i a r n i n ę  p a s u  
o c h r o n n e g o  i u ł a t w i a j ą c e  w e s s a n i e  c i e c z y  w y s i ę k o w e j .  Z a ­
b i e g i  c h i r u r g i c z n e  j a l ^ b y  p o t w i e r d z a j ą  t a k i e  p r z y p u ’s 2 ć z e n i e ,  
g d y ż  z a s a d n i c z y m  w a r u n k i e m  z a p o b i e ż e n i a  n a w r o t o m  j e s t  
u s u n i ę c i e  c a ł k o w i t e  z i a r n i n o w o  z m i e n i o n e j  < j J ł t e n y .  O n g i  
p r o p o n o w a n e  p r z e c i ę c i e  p o d s k ó r n e  o s ł o f i y  r ó w n i e ż  ś w i a d c z y ,  
ż e  w  t y c h  z a b i e g a c h  c h o d z i ł o  o  u s u n i ę c i e  o w e g o  w a ł u  
o b r o n n e g o -  j a k i  w y t w a r z a  u s t r ó j .  W c h ł o n i ę t a  p r z e z  n a r u ­
s z o n y  p a s  o c h r o n n y  c i e c z  m o ż e  j u ż  d z i a ł a ć  w  c h a r a k t e r z e  
a n t y g e n u  i  w y w o ł y w a ć  w  d a l s z y m  c i ą g u  r o z p u s z c z e n i e  r z e ­
c z o n e g o  p a s a  o c h r o n n e g o .  —  P r o f .  Z i e m a c k i  w y r a ż a  z d a n i e ,  
ż e  t a k  p u c h l i n ę  b r z u s z n ą  j a k o t e ż  w o d n i a k a  j ą d r a  w y w o ł u j ą  
p r z y c z y n y  m e c h a n i c z n e ,  i  w o b e c  t e g o  s ą d z i ,  i ż  w y j a ś n i e n i a  
z  p u n k t u  s e r o l o g i c z n e g o  b y n a j m n i e j  t e j  s p r l f f l P ?  n i e  w y ­
ś w i e t l a j ą .  —  P r o f .  C z e c z o t t  z a u w a ż a ,  j ż  n i e  n a l e ż y  p r z y p u s z ­
c z a ć ,  a ż e b y  p o d  w p ł y v r e m  w s t r z y k n i ę c i a  w y s i ę k u  u s u w a ł y  
s i ę  p r z y c z y n y  m e c h a n i c z n e  i w  d a n y m  r a z i e  r z e c z y w i ś c i e  
t r z e b a  s z u k a ć  i n n e g o  o b j a ś n i e n i a  w o b e c  p o m y ś l n y c h  w y n i ­
k ó w .  —  P r g z e s  w  i m i e n i u  Z g r o m a d z e n i a  s k ł a d a  p r e l e g e n ­
t o w i  p o d z i ę k o w a n i e  z a  z a j m u j ą c y  o d c z y t .

I I )  P r o f .  D r  J ó z e f  Z i e i n ą c - k i  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z  p .  t .  
Przypadek gruźlicy nerki i moczowodu (nephrectomia). 
P r e l e g e n t  p r z y t o c z y ł  w ł a s n y  p r z y p a d e k ,  t y c z ą c y  s i ę  4 5 - l e -  
t n i e j  k o b i e t ^ ,  k t ó r a  b y ł a  b l i z k ą  ś m i e r c i .  P r e l e g e n t  d o k o n a ł  
o t a e r a c y i ,  w y c i ą ł  g r u ź l i c z o  z m i e n i o n ą  n e r k ę ,  a  p o t ć l n « 5 t ó s u -  
j ą c  w s t r z y k i w a n i a  t u b e r k u l i n y ,  z u p e ł n i e  p r z y w r ó c i ł  c h o r e j  
z d r o w i e .  M ó w c a  p r z e d s t a w i ł  w y c i ę t ą  n e r k ę .

D y s k u s y a :  P r o f .  Z a l e s k i  z a p y t u j e ,  d l a c z e g o  p r e l e ­
g e n t  w y c i ą ł  n e r k ę ,  j e ż e l i  t u b e r k u l i n a  d a j e  t a k  d o b r e  w y ^  
m l - B —  P r e l e a e ń t  p r z y p u s z c z a ,  ż e  j e ż e l i  m ó w c a  o b e j r z y  w y ­
c i ę t ą  n e r k ę ,  t o  n a b i e r z e  p r z e k o n a n i a ,  i ż  w o b e c  z u p e ł n e g o  
j e j  z n i s z c z e n i a -  n i e  m o g ł a  o n a  p e ł n i ć  s w y c h  c z y n n o ś c i .  —  
P r o f .  C z e c z o t  p r z e p r o w a d z a  z e s t a w i e n i e  z  r a k i e m .  N a  p o ­
c z ą t k u  p o  w y c i ę c i u  n o w ó t w o r u  s t a n  s i ę  p o l e p s z a ,  p o  
n i e j a k i m  z a ś  c z a s i e  c h o r o b a  s i ę  j f l p n a w i a ;  t o  t e ż  s t o s u j ą c  
t u b e r k u l i n ę  i p o  w c i ę c i u  n e r k i ,  p r z e z  t o  s a m o  z a p o b i e ­
g a m y  n a w r o t o m  c h o r o b y .  —  P r o f .  Z a l e s k i :  W o b e c  t e g o ,  

ś ż  p r z y  g r u ź l i c y  p ł u c  p o d  w p ł y w e m  d z i a ł a n i a  t u b e r k u l i n y  
o g n i s k a  g r u ź l i c z e  p o d l e g a j ą  z w a p n i e n i u ,  n a l e ż a ł o b y  p r z e d  
p o d j ę c i e m  o p t e r a e y i  w y p r ó b o w a ć  s t a r o w a n i e  t u b e r k u l i n y .  —  
D r  A l .  K a r n i c k i  p o d n o s i ,  ż e  w e  F r a n c y i  w  g r u ź l i c y  k o ś c i  
u  d z i e c i  t u b e r k u l i n y  n i e  s t o s u j ą ,  p o m i m o  t o  w y n i k i  s ą  b a r ­
d z o  d o b r e .  M ó w c a  j e s t  z d a n i a ,  ż e  j e ż e l i  t y l k o  o p e r a c y ę  
w  t a k i c h  r a z a c h  w y k o n a n o  w e  w ł a ś c i w y m  c - z a s i e ,  t o  d a  
o n a  d o b r e  w y n i k i .  —  P r o f .  C z e c z o t t  n i e  m o ż e  p o | o d z i ć  
s i ę  c o  d o  z e s t a w i e n i a  z  p ł u c a m i ;  p ł u c a  z a j m u j ą  w i e l k ą  j  
p r z e s t r z e ń ,  n e r k a  z a ś  m a ł ą ,  a  p r ó c z  t e g o  c z y n n o ś c i  j e j  
n i e  m o ż e  n i c  z a s t ą p i ć .  —  P r e l e g e n t  d o d a j e ,  i ż  p r z y p u s z c z a ł ,  
ż e  c h o r a  o p e i s ą c y i  n i e  w y t r z y m a ;  z e  w z g l ę d u  j e d n a k  n a  
t o ,  ż e  d r u g a  n e r k a  b y ł a  j e s z e g e  z d r o w ą ,  p o s t a n o w i ł  s p r ó ­
b o w a ć  o p e r l c y i .  —  D r  B i r o n  p r z y p u s z c z a ,  ż e  w  d a n y m  
r a z i e  t u b e r k u l i n a  y i a j p  p o m o g ł a ,  a  u r a t o w a ł a  c h o r ą  t y ł k a *  
o p e r a c y a  i w y p o w i a d a  z d a n i e ,  i ż  p o k ł a d a ć  w i e l k i c h  n a ­
d z i e i  w  t u b e r k u l i n i e  n i e  n a l e ż y ;  i m  w c z e ś n i e j  c h o r y  p o d d a  
s i ę  o p e r a c y i ,  t e m  l e p i e j .  S t o s u j i a c  w o g ó l e  t u b e r k u l i n ę ,  n i e  
p o r z u c a m y  i i n n y c h  z a b i e g ó w  l e c z n i c z y c h ,  w i ę c  w  r a z a c h  
p o m y ś l n y c h  t r u d n o  o r z e c ,  c o  m i a n o w i c i e  p o m o g ł o .  —  D r  
U l i ń s k i  z w i a S f t  u w a g ę  n a  c z ę s t o  z d a r z a j ą c e  s i ę  b ł ę d y  w  x o z -  
p o z n a w a n i u  s p r a w  r o p n y c h  w  n e r k a c h  i j a j n i k a c h  i p r z y ­
t a c z a  o d p o w i l S n i  p r z y p a d e k .  —  P r e z e s  w  i m i e n i u  Z g r o ­
m a d z e n i a  d z i ę k u j e  p r e l e g e n t o w i  z a  n a d e r  p o u c z a j ą c y  o d ­
c z y t .

W  c z ę ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p o s i e d z e n i a :
1)  P o d a n o  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  T o w a r z y s t w o  M u z e u m  e t n o ­
g r a f i c z n e g o  w  K r a 1 o w i e  r i k d e s ł a - ł o  s w ó j  s t a t u t .  2 )  P r o f .  Z a ­
l e s k i  w i t a  w  s e r d e c z n y c h  w y r a z a c h  p r z y b y ł e g o  z  W i e d n i a  
D r a  H a r a j e w i c z a  i D r a  f i l .  i  m e d .  W a n d ę  S z c z a w i ń s k ą  z  P a ­
r y ż a ,  z n a n ą  z e  s w y c h  l i c z n y c h  i d o n i o s ł y c h  p r a c  w  d z i e d z i ­

n i e  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  i n a u k i  o  c h o r o b a c h  d z i e c i ę c y c h .
3 )  P r o f .  Z a l e s k i  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  o b e c n a  n a  p o ­
s i e d z e n i u  D r  J a d w i g a  B u k o w s k a ,  k t ó r a  j e s t  l e k a r k ą  t u t e j ­
s z e g o  d o m u  w y c h o w a w c z e g o ,  w y j e ż d ż a  r S f i r ó t c e  d o  M a n -  
d ż u r y i  z  e k s p e d y c y ą  d l a  w a l k i  z  d ż u m ą .  P r e z e s  w  i m i e n i u  
Z g r o m a d z e n i a  s k ł a d a  D r  B u k o w s k i e j  s e r d e c z n e  ż y c z e n i a  p o ­
w o d z e n i a .  4 )  P r o f .  Z i e m a c k i  z a b i e r a  g ł o s  w  s p r a w i e  p o m o c y  
l e k a r s k i e j  d l a  u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  w  P e t e r s b u r g u .  Z g r o ­
m a d z e n i e  u c h w a l a ,  a t j y  w y d r u k o w a ć  n a z w i s k a ,  g o d z i n y  p r z y ­
j ę ć  i a d r e s y  t y c h  l e k a r z y ,  k t ó r z y  s i ę  d o t ą d  z a p i s a l i  n a  l i ś c i e  
i l i s t ę  r o z e s ł a ć  c z ł o n k o m  » Z w i ą z k u «  w r a z  z  o d e z w ą ;  w  t e n  
s p o s ó b  c i ,  k t ó r z y  s i ę  z a p i s a l i ,  b ę a ą  m o g l i  w  r a z i e  p o t r z e b y  
w p i s . a ć  o d p o w i e d n i e  s p r o s t o w a n i a ,  i n n i  z a ś  b ę d ą  m o g l i  d o ­
ł ą c z y ć  s w e  n a z w i J U i !  P o t e m  n a s t ą p i  o s t a t e c z n e  w y d r u k o ­
w a n i e  l i s t y .  5 )  U c h w a l o n o ,  i ż  1 1  m a r c a  o d b ę d z i e  s i ę  o g ó l n e  
p o s i e d z e n i e  » O p i e k i  l e k a r s k i e j «  w  s a l i  Z a r z ą d u  R z y m .  K a t .  
T o w .  D o b r o c z y n o ś c i .  S e k r e t a r z :  Z d z i s ł a w  S o w i ń s k i .

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.
( 18—22 l i p c a  1911) .

W  d a l s z y m  c i ą g u  z g ł o s z o n o  n a s t ę p u j ą c e  w y k ł a d y :
W  s e k c y i  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j :
75) B .  S a b a t  ( L w ó w ) :  a )  P r z y c z y n e k  d o  r e n t g e n o l o g i c z n y c h  

b a d a ń  p r z y p a d k ó w  g u z ó w  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j ,  b )  Z  r e n t g e n o ­
l o g i i  n o w o t w o r ó w  w  k l a t c e  p i e r s i o w e j .  c l P r z y c z y n e k  d o  r e n t ­
g e n o l o g i i  t ę t n i a k ó w  ( t ę t n i a k i  t ę t n i c y  b e z i m i e n n e j  w  o b r a z i e  r e n t  
g e n o w s k i m ) .  d )  O  n o w s z y c h  m e t o d a c h  r e n t g e n o l o g i c z n e g o  b a d a n i a  
s e t e a  i i c h  z n a c z e n i u  w  d y a g n o s t y c e  c h o r ó b  s e r c a .  76) S a b a t  
i D o c .  O r z e c h o w s k i :  W y n i k i  r e n t g e n o l o g i c z n e g o  b a d a n i a  e p i l e p ­
t y k ó w .  77) * Z a n i e t o w s k i  ( K r a k ó w ) :  a )  O  d y a g n o s t y c z n y c h  i l e ­
c z n i c z y c h  m e t o d a c h  w ł a s n y c h  w  ś w i e t l e  u c h w a ł  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  k o n f e r e n c y i  i Z j a z d ó w ,  b )  Z n a c z e n i e  m y o g r a f i i  i n e u r a m o -  
b i m e t r y i  d l a  n e u r o l o g i i  i m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ,  c )  K i l k a  k a r t  
z  p o d r ę c z n i k ó w  w ł a s n y c h  o  e l e k t r o m e d y c y n i e .  d )  R z u t  o k a  n a  
p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  r o z w ó j  k r a j o w e j  b a l n e o l o g i i  o r a z  n a  u d z i a ł  
k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  i p o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
b a l n e o l o g i c z n e g o  w  t y m  r o z w o j u .  781 P r o f .  R a c z y ń s k i  ( L w ó w ) :  
R o l a  p r ą t k a  b ł o n i c z e g o  w  p ł o n i c y .  79)  P r o g u l s ł u  ( L w ó w ) :  a )  P r z y -  
c z y n f f l c  d o  z n a j o m o ś c i  z a p a l e ń  r o p n y c h  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o ­
w y c h .  b )  O  ż y w i e n i u  o s e s k ó w  m l e k i e m  k o b i e c e m  k o n s e r w o w a -  
n e m .

K o m i t e t  g o s p o d a r c z y  Z j a z d u  o t r z y m a ł  d o t y c h c z a s  o d  u c z e ­
s t n i k ó w  b a r d z o  m a ł o  z g ł o s z e ń  o  m i e s z k a n i a .  W o b e c  l i c z n i e  z a ­
p o w i a d a j ą c e g o  s i ę  u d z i a ł u  g o ś c i ,  a  s t o s u n k o w o  n i e w i e l k i e g o  w y ­
b o r u  m i e s z k a ń ,  k o m i t e t  z a l e c a  r y c h ł e  n a d s y ł a n i e  z g ł o s z e ń ,  g o y ż  
i m  w c z e ś n i e j  n a d e j d ą ,  t e m  z g o d n i e j  z  ż y c z e n i a m i  z a m a w i a j ą c e g o  
b ę d ą  m o g ł y  b y ć  z a ł a t w i o n e .  S p ó ź n i a j ą c y  s i ę  b ę d ą  m u s i e l i  p o ­
p r z e s t a w a ć  n a  m i e s z k a n i a c h  g o r s z y c h ,  e w e n t u a l n i e  k o m i t e t  w c a l e  
n i e  b ę d z i e  m ó g ł  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  m i e s z k a ń  w  d o s t a t e c z n e j  l i ­
c z b i e  i j a k o ś c i  d o s t a r c z * .  Z g ł o s z e n i a  z  w y r a ź n e m  p o d a n i e m  
r o d z a j u  ż ą d a n e g o  m i e s z k a n i a ,  j e g o  c e n y ,  i l o ś c i  ł ó ­
ż e k  i c z a s u  p r z y b y c i a  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  p o d  r r d r e s e m  P r o f .  
D r  J a n a  P i l t z a ,  K r a k ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  23. D o  z g ł o s z e j a a  s t o s o ­
w n i e  d o  u c h w a ł y  k o m i t e t u ,  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  z a d a t e k  w  w y s o ­
k o ś c i  p o ł o w y  c e n y  n a j m u  m i e s z k a n i a  z a  c a ł y  c z a s  p o b y t u .

K o m i t e t  g o s p o d a r c z y  p r z y p o m i n a  u c z e s t n i k o m  Z j a z d u  §  8  
u s t a w y  Z j a z d ó w :  » P r a g n ą c y  b y ć  c z ł o n k a m i  l u b  u c z e s t n i k a m i
Z j a z d u ,  p o w i n n i  s i ę  z g ł o s i ć  n a j p ó ź n i e j  n a  d w a  t y g o d n i e  p r z t e d  
r o z p o c z ę c i e m  Z j a z d u  d o  W y d z i a ł u  g o s p o d a r c z e g o  i z ł o ż y ć  w k ł a d ­
k ę * ,  k t ó r a  w y n o s i  d l a  c z ł o n k a  2 f  k o r o n ,  d l a  ż e n y  c z ł o n k a  1 0  
k o r o n ,  u p o d s k a r b i e g o  Z j a z d u  P r o f .  D r a  S t a n i s ł a w a  ' D o b r o w o l ­
s k i e g o ,  K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  2 .

Wiadomości bieżące.

Kraków. S t a ł y  k o m i t e t  Z j a z d ó w  n e u r o l o g ó w ' ,  p s y c h i a t r ó w  
i f f i y c h o l o g a w  p o l s k i c h ,  w  s k ł a d  k t ó r e g o  w c h o d z ą  z  W a r s z a w y  —  
D r  E .  F l a t a u ,  D r  W .  G a j k i e w i c z ,  D P   ̂ M ę c z k o w s k i ,  f ) r  b t .  
O r ł o w s k i ,  D r  R .  R a d z i w i ł o w i c z  i D r  W .  W e r y h o ;  z  P o z n a n i a  —
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D r  J a n t a - P o ł c z y ń s k i  D r  S .  S z u m a n  i D r  K .  W i z e ;  z e  L w o w a  —  
P r o f .  H .  H a l b a n ,  D q c .  K .  O r z e c h o w s k i  i P r o f .  K .  T w a r d o w s k i  
i z  K r a k o w a  —  P r o f .  W .  H e i n r i c h ,  P r o f .  J. P i l t z  i D r  A .  R y d e l ,  
p o s t a n o w i ł  u r z ą d z i ć  II .  Z j a z d  n e u r o l o g ó w ,  p s y c h i a t r ó w  i p s y c h o ­
l o g ó w  p o l s k i c h  w  r o k u  1912 w  K r a k o w i e .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  p .  S t a n i s ł a w  W y s z y ń s k i ,  r o ­
d e m  z  D r e w n o w a  w  K r ó l .  P o l s k i e i n .

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  25. VI. d o  1 .  VII. 
1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  3 f  — • ( w  t e m  o b c y c h  —  
f  — ) ,  k r z t u ś c a  6  f  2 ( —  f  — ) ,  o s p y  w i e t r z n e j  4 , p ł o n i c y  8  
f  1 (1 f  1) ,  o d r y  9 f  —  ( —  f  — ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  5 f  —  
(4 f  — ) ,  d u r u  o s u t k o w e g o  1 f  —  ( ł - f  — ) ,  g o r ą c z k i  p o ł o g o -  
w e j  1 f  1 O ,  t  1)> r ó ż y  4, t ę ż c a  1 j  —  (1  f  — ).

D r  l a n i s z e w s k i .
Z różnych stron. M u z e u m  p r z e m y s ł o w o - t e c h n i c z n e  w e  

W i e d n i u  ( d a s  T e c h n i s c h e  M u s e u m  f i i r  I n d u s t r i e  u n d  G e w e r b e ) ,  
n a d e s ł a ł o  n a m  z  p r o ś b ą  o  o g ł o s z e n i e  o d e z w ę ,  z a p r a s z a j ą c ą  d o  
s k ł a d a n i a  w  d a r z e  d l a  t e g o  m u z e u m  o d p o w i e d n i c h  p r z e d m i o t ó w .  
J e d e n  z  d z i a ł ó w  t e g o  n o w o  u t w o r z o n e g o  m u z e u m ,  k t ó r e g o  g m a c h ,  
z a j m u j ą c y  2 0 . 0 0 0  m 2 p o w i e r z c h n i ,  u k o ń c z o n y  w k r ó t c e  z o s t a n i e ,  
o b e j m u j e  p r z y r z ą d y  n a u k o w e ,  a  o s o b n y  t a k ż e  d z i a ł  u t w o r z ą  p r z e d ­
m i o t y ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  u r z ą d z e ń  h i g i e n i c z n y c h  i d o  h i g i e n y  
p r z e m y s ł u .  D o k ł a d n i e j s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  b i u r o  . m u z e u m  
( W i e n  I. E b e n d o r f e r s t r a s s e  N r  6 ) .

—  Z e  s p r a w o z d a n i a  T o w a r z y s t w a  > D o m u  d l a  l e k a r z y *  w e  
F r a n c e n s b a d z i e  w y n i k a ,  ż e  l i c z b a  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  w z r o s ł a  
w  o s t a t n i m  r o k u  z e  J 33 n a  228, a  m a j ą t e k  d o s z e d ł  k w o t y  23.848 
k o r .  B u d y n e k ,  r o z p o c z ę t y  w  j e s i e n i  r .  z . ,  z o s t a ł  z  w i o s n ą  r .  b .  
w y k o ń c z o n y ;  k o s z t  j e g o  w y n o s i ł  90 .000B o r .  N a  p a r t e r z e  i 1. p i ę ­
t r z e  m i e ś c i  s i ę  o p r ó c z  j a d a l n i ,  s a l o n ó w  1 t .  p .  1 1  p o k o i  d l a  l e ­
k a r z y ,  II i I I I  p i ę t r o  z a w i e r a  m i e s z k a n i a  c z y n s z o w e ,  d o s t a r c z a ­
j ą c e  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a  d o m u .  N a  r .  b .  z g ł o s i ł o  s i ę  o  m i e j s c e  
w  d o m u  36 k o l e g ó w .

—  D r  L u k s c h ,  o s k a r ż o n y  o  w y w o ł a n i e  w  C z e r n i o w c a c h  
w  r .  1908 p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  z a k a ż e n i a  i ś m i e r c i  d \ r t c h  l u d z i  
( p o d c z a s  c e n t r y f u g o w a n i a  p ę k ł a  p r o b ó w k a  z  d r o b n o u s t r o j a m i ) ,  
a  k t ó r y  z o s t a ł  n a  r o z p r a w i e  s ą d o w e j  z r a z u  u w o l n i o n y ,  o b e c n i e  
w s k u t e k  s p r z e c i w u  p m k u r a t o r a  z o s t a ł  p r z e z  s ą d  k a s a c y j n y  s k a ­
z a n y  n a  14 d n i  a r e s z t u ,  a  t o  z  p o w o d u ,  ż e  c e n t r y f u g o w a n i e  o d ­
b y w a ł o  s i ę  w  Z a k ł a d z i e  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  c o  s p r z e ­
c i w i a  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i u  m i n f e t e r y a l n e m u .  . X .

—  Ż y w o t n ą  s p r a w ę  k u c h n i  w  s z p i t a l a c h  i k l i n i k a c h  p o ­
r u s z a  P r o f .  s c h m i d t  z  H a l l e  ( M e d .  K l i n .  N r  24) .  D a w n i e j  b u d o ­
w a n o  s z p i t a l e  m a ł e  i k f f i h n ®  b y ł y  p r z y  k a ż d y m  z  n i c h  p o d o ­
b n e  d o  k u c h n i  w  d o m a c h  p r y w a t n y c h ,  z w y k l e  w  s u t e r e n a c h  p r z y  
m i e s z k a n i a c h  s ł u ż b y .  Z  c z a s e m  j e d n a l c  z a c z ę t o  b u d o w a ć  s z p i t a l e  
d u ż ć y  p a w i l o n o w e ,  c o  z n ó w  d o p r o w a d z i ł o  d o  t w o r z e n i a  j e d n e j  
w i e l k i e j  k u c h n i  c e n t r a l n e j ;  z  j e d n e j  s t r o n y  d o z w a l a  t o  n a  w i ę ­
k s z y  k o m f o r t  w  l o k a l a c h  k u c h n i  s a m e j ,  a  z  d r u g i e j  w p ł y w a  d o ­
d a t n i o  n a  j a k o ś ć  s p o r z ą d z a n y c h  p o t r a w ,  o s z c z ę d z a j ą c  p r z y t e m  
k o s z t ó w .  N i e s t e t y  t a k a  c e n t r a l n a  k u c h n i a  ( n a j w y ż e j  m o ż e  o n a  
f u n k c y o n o w a ć  n a  1000 o s ó b )  m a  t e ż  l i c z n e  w a d y .  P r z e d e w s z y s t ­
k i e m  p o t r a w y  t r z e b a  z  k u c h n i  t r a n s p o r t o w a ć  d o  o d l e g ł y c h  n i e ­
r a z  p a w i l o n ó w ,  a  z  d r u g i e j  s t r o n y  p r z y  k u c h n i  c e n t r a l n e j ,  o b l i -

, c z o n e j  n a  g ó l j p w a n i e  m a s o w e ,  t r u d n o  b a r d z o  o  i n d y w i d u a l i z o ­
w a n i e  d y e t y  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  c h o r ó b .  S t a r a n o  s i ę  t e m u  z a p o -  
b i e d z  p r z e z  t w o r z e n i e  m n i t ę j s z y c h  k u c h e n e k  p r z y  o d d z i a ł a c h ,  
z w ł a s z c z a  z a ś  p r z y  o d d z i a l e  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h .  Z w y k l e  20n/0 
c h o r y c h  n a  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  p o t r z e b u j e  s p e c y a l n e j  d y e t y .  
P o w s z e c h n i e  o b e c n i e  s t o s u j ą  5 r o d z a j ó w  d y e t :  1) D y e t a  p r ó b n a  
S c h m i d t a .  2)  D y e t a  m l e c z n o - r o ś l i n n a  ( o d t ł u s z c z a j ą c a ,  p r z y  d n i e ,  
n e r k o w a  i t .  p . ) .  ‘D y e t a  m i ę s n a  ( d l a  c u k r z y c z y c h ) .  4)  D y e t a  
d l a  c h o r ó b  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  5) D y e t a  p ł y n n a  e w .  ś c i s ł a .

X .
Mianowani: d o c e n c i  J e s e n s k y ,  S a m b e r g e r  i C i s l e r  w  P r a ­

d z e  p r o f e s o r a m i  t y t u l a r n y m i ,  d o c i  a o l k e r  p r o f e s o r e m  a n a t o m i i  
w  P r a d z e ,  p r o f .  H a y e m  p r o f e s o r e m  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  w  P a r y ż u .

P o w o ł a n i :  f i z y o l o g  p r o f .  T r e n d e l e n b u r g  z  G r y f i i  d o  I n s -  
b r u c k u .

Z m a r l i :  P r o f e s o r  n a d z w y c z a j n y  a n a t o m i i  p a t o l o g . ,  D r  H i -  
b l e r  w  I n s b r u c k u  z  p o w o d u  z a k a ż e n i a  s i ę  p r z y  s e k c y i ;

D r  P a w e ł  S a w i c k i  z  W i l n a  w  60 r .  ż .  w  W a r s z a w i e ;  D r  
A l e k s a n d e r  F a b i a n  w 63 r .  ż .  w  Ł o d z i ;  D r  D r e i f a c h ,  l e k a r z  
o k r ę g o w y  z  Ł ą k i  k o ł o  S a m b o r a  ( n a  d u r  p u ł k o w y ) ;  D r  J. W y z g o ,  
l e k a r z  m i e j s k i  w  W i l n i e  ( p o p r z e d n i o  w  T r o k a c h ,  D z i ś n i e  i Ś w i ę -  
c i a n a c h ) ,  b .  r a d n y  m .  W i l n a  ( w  c i ą g u  25- l e c i a  1836—  190y ,  
w  W i l n i e .

Redakcya otrzym ała: X X I X .  S p r a w o z d a n i e  k a s y  i m .  M i a ­
n o w s k i e g o  z a  r o k  1910. —  M a z i a r s k i :  R e c h e r c h e s  c y t o j p g i p i f e s  
s u r  l e s  p h e n o m e n e s  s e c r e t o i r e s  d a n s  l e s  g l a n d e s  f i e e e s  d e s  l a r -  
v e s  d e s  L e p i d o p l e r e s .  » A r c h i v  f. Z e l l f o r s c h u n g «  1911. —  P r o f .  
F r o n z -  T u b e r k u l o s e  u n d  S c h u l e .  B e r l i n  1910. —  A .  K a r w o w s k i :  
P a r a u r e t h r a l e ,  i m  A n s c h l u s s  a n  e i n e n  g o n o r r h o i s c h e n  A b s c e s s  
h e r v o r g e » e t e n e  C y s t ę .  » M o n a t s h e f t e  f .  p r a k t .  D e r m . *  1911. —  
W .  M u t e r m i l c b :  Z  b i o c h e m i i  l i p o i d ó w  i h o r m o n ó w .  W a r s z a w a  
1911. ( W e n d e  i S k a ) .  —  B u j w i d :  L t o e r  d i e  W i r k u n g  d e s  L i c h t e s  
a u f  B a k t e r i e n  u n t e r  b e s o n d e r e r  B e r u c k s i c h t i g u n g  d e r  u l t r a r i o -  
l e t t e n  S t r a b l e o .  » V i e r t e l j .  f. G e s u n d h . *  1911. —  J. J a w o r s k i :  | P i -  
s m a  l e k a r s k i e .  1908. —  V a s c o n c e l i o s :  R e l a t o r i o  p e l o  d i r e c t o r  
g e r a l  d e  s a u d e  p u b l i c a .  R i o  d e  J a n e i r o  1911. —  H .  H a l b a n :  
1 1 W  s p r a w i e  r o k o w a n i a  i l e c z e n i a  p o r a ż e n i a  p o s t ę p o w e g o .
2)  O  p o r a ż e n i u  p o s t ę p o w e m  w  w i e k u  m ł o d o c i a n y m .  » T y g .  l e k . *  
1911.

Artykuły oryginalne w czasopismach lekarskich pol­
skich w czerwcu 1011.

Gazeta lek. N r  22— 26. D o b r u c k i :  O  k i l k u  r z a d s z y c h  o b ­
j a w a c h  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  ( 22). —  A l .  Ż e b r o w s k i :  
P r z y c z y n e k  d o  k a z u i s t y k i  z ł o ś l i w y c h  n o w o t w o r ó w  u c h a  ( 22). —  
W y l e ż y ń s k i :  W  s p r a w i e  s z c z e p i e ń  o c h r o n n y c h  p r z e c i w  p ł o n i c y  
( 22) .  —  J. J a w o r s k i :  R o z m i e s z c z e n i e  l e k a r z y  i a k u s z e r e k  w  g u ­
b e r n i a c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  (22) .  —  B .  S a w i c k i :  W  s p r a w i e  
k s z t a ł c e n i a  l e k a r z y  u  n a s  ( 22) .  —  S z u m l a ń s k i :  K a s a  w u s p a r c i a  
p o d u p a d ł y c h  l e k a r z y  o r a z  w d ó w  i s i e r o t  ( 22) .  —  K a r w a c k i :
0  m o r f o l o g i i  k r ę t k ó w  O b e r n r e i e r a  h o d o w a n y c h  w  p i j a w c e  (23 —
25). —  D u n i n - K a r w i c k a  ( d o k .  23— 24) .  —  S k ł o d o w s k i : O  z a p a ­
l e n i u  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  w  k a m i c y  ( 24—  26) .  —  S a d k o w s k i :  
W s k a z a n i a  i p r z e c i w w s k a z a n i a  d o  p r z e p ł u k i w a ć  ż o ł ą d k a  E 5—
26) .  — R z ę t k o w s k i :  W g ś s p r a w i e  w p ł y w u  s a l w a r s a n u  n a  u s t r ó j  
l u d z k i  ( 26).

Medycyna i  Kronikę lek. N r  22— 26. L e y b e r g :  O  t u b e r -  
k u l i d a c h  s k ó r y  i i c h  z n a c z e n i u  w  r o z p o z n a w a n i u  g r u ź l i c y  ( 2 S ) . —  
A l f r e d  d e  M i c h e l i s :  K i l k a  s l o w  o  i n t u b a e y i  (22) .  —  R a s z k e s :  
P r z y c z y n e k  d o  n o w y c h  m e t o d  o p e r a c y j n y c h  w  p o ł o ż n i c t w i e  ‘ ( 22).  
—  T u c h e n d l e r :  S p r a w y  c h o r o b o w e  d o l n e g o  o d c i n k a  k i s z e k
w  ś w i e t l e  b a d a ń  r e k t o s k o p o w y c h  ( 22) .  —  D e m b i c k i :  P r z y c z y ­
n e k  d o  b a d a n i a  o t w o n j ó w  ś w i d r o w y c h  i s o l a n k i  C i e c h o c i ń s k i e j  
(22j .  —  H .  F i d l e r :  Z a r y s  d z i e j ó w  l e c z e n i a  g r u ź l i c y  o r a z  p r z e w i ­
d y w a n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć  ( 22) .  —  A .  J a r o s i ń s k i :  U w a g i  o  s z p i t a l ­
n i c t w i e  w  g u b .  S i e d l e c k i e j  (2,2.) . —  A .  J a r o s i ń s k i :  S t a n o w i s k o
1 b y t  l e k a r z a  w i e j s k i e g o  u  n a s  ( 22) .  — -  T .  Ł a p i ń s k i :  L e c z e n i e  
p a d a c z k i  (22) .  -—  Ł u c z y c k i :  P r z y c z y n e k  d o  w a l k i  z  p a d a c z k ą  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  ( 22). —  O k u s z k o :  Z a d a n i a  l e k a r z a  w  w i ę l -  
k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r z e m y s j p w y c h  p r z y  o b e c n e j  o r g a n i z a -  
c y i  f a b r y c z n a )  p o m o c y  l e k a r s k i e j  ( 22). —  P e ł c z y ń s k i :  R z e c z o z n a w ­
s t w a  s ą d o w o - l e k a r s k i e  n a  p r o w i n c y i  ( 2” . —  B .  Ł u c z y c k i :  S t a n  
r z e c z o z n a w s t w a  s ą d o w o - l e k a r s k i e g o  n a  p r o w i n c y i  ( 22) .  —  P e ł ­
c z y ń s k i :  P r a k t y k a  w ' a l k i  z  c h o r o b a m i  z a k a ź n e m i  w  R a d o m i u .  
( 22) .  —  P u t t e r m a n :  O  p r a c o w n i a c h  d y a g n o s t y c z n o - a n a l i t y c z n y c h  
p r o w d n c y o n a l n y c h  ( 22J  —  S t .  S k a l s k i :  L e k a r z  f a b r y c z n y  w  r o l i  
r z e c z o z n a w c y  ( 22) .  —  J. Z a w a d z k i :  O  u b e z p i e c z e n i u  l e k a r z a  i j e g o  
r o d z i n y  ( 22).  —  Z a p a s i e w i c z :  P e s t i s  b u b o n i c a  (23— 25) .  —  H a l -  
p e r n :  O  p r z e m i a n i e  m a t e r y i  w  p r z y p a d k u  a s t e n i i  n a p a d o w m j  
( 24— 26) .

Tygodnik lekarski N r  22— 26. H a l b a n  ( d o k .  22— 25) .  -—  
P a p e e  ( d o k .  2 2 ) .  —  D r  yM. L a t e i n e r g w n a :  O  z a c h o w a n i u  s i ę  
w s k a ź n i k a  r e d u k c y j n e g o  ( p o d ł u g  E .  M a y e r h o f e r a )  w  p r a w i d ł o ­
w y m  i p a t o l o g i c z n y m  p ł y n i e  m ó z g o r d z e n i o w y m  ( 23— 24) .  —  P o -  
c z o b u t ;  O d p o w i e d ź  P r o f .  W i t o l d o w i  O r ł o w s k i e m u  n a  J e g o  a r t y ­
k u ł  p o m i e s z c z o n y  w  N r  19. L w o w .  T y g .  l e k .  b i e ż .  r o k u  ( 23) . —  
W i s ł o c k i :  N o w a  m e t o d a  l e c z e n i a  i z a o p a t r y w a n i a  k o r z e n i  z ę b o w y  
z w ł a s z c z a  u l e g ł y c h  z g o r z e l i  m i a z g i  ( 25) .  —  D r  N a p o l e o n  G ą s i o -  
r o w s k i :  P o u c z e n i e  o  p o b i e r a n i u  i p r z e s y ł a n i u  p r ó b e k  d o  b a k t e -  
r y o l o g i c z n ę g o  b a d a n i a  r o z p o z n a w c z e g o  ( 25— 26) .  —  S k ó r c z e w ;s k i  
i W a s s e r b e r g :  C z y  i s t n i e j e  z w i ą z e k  m i ę d z y  d r a ż n i e n i e m  n e r j v u  
b ł ę d n e g o  i w s p ó ł c z u l n e g o ,  a  s k ł a d e m  k r w i  z m i e n i o n y m  p o d  w p ł y ­
w e m  d z i a ł a n i a  s w o i s t y c h  t r u c i z n  ( 26) .

Nowiny lek. N r  6 .  M .  W .  I - I e r m a n  ( c .  d . ) .  —  B u g i e l  ( d o k . ) .  
F r  C h ł a p o w s k i :  O  w z a j e m n e m  n a  s i ę b i e  o d d z i a ł y w a n i u  g r u c z o ­
ł ó w  w l c r e w m y c h ,  t .  j .  w y d z i e l a j ą c y c h  n a  w e w n ą t r z  i o  i c h  w y p ł y ­
w i e  n a  c a ł y  u s t r ó j .  —  D z i e m b o w s k i :  O  h o r m o n a c h .  —  Ł a z a r e -  
w i c z  ( c .  d . ) .

P rzegląd pq,dyatvyę%iiy T o m  I II .  Z .  2. F I .  G o l d s z m i t :  N i e ­
d z i e l a  l e k a r z a .  —  M .  B i e h l e r  i B .  K o r y b u t - D a s z k i e w d c z :  K i l k a  
s ł ó w  o b ł o n i c y  j a m y  n o s o w e j  u d z i e b i .  —  B o n d y :  K i l k a  s p o ­
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strzeżeń z p o w o d u  e p i d e m i i  o s p y  w i H r z n e j .  —  J.  K r a m s z l y k  
P r z y p a d e k  k r w a w i ą c z k i  u  s z e ś c i o l e t n i e g o  c h ł o p c a .

PsStep ękuk&tycĄnj!| N r  5 . Z i e m i ń s k i :  K r w o t o k  w y p i e r a j ą c y  
p o  o p e r a c y i  o c z n e j .

Kronika detnĘjkstyczna N r  6 .  Z i l z :  U b y t k i  p r ó c h n i c o w e  z ę ­
b ó w ,  j a k o  w r o t a ,  s p r z y j a j ą c e  w t a r g n i ę c i u  d o  u s t r o j u  c z y n n i k a ,  
w y w o ł u j ą c e g o  p r o m i e n i c ę .

Zdrożnie N r  6 .  B r z e z i ń s k i :  O  d y ę c i e  s z p i t a l n e j  z e  s z c z e g ó ł  
n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  d \ e t y ' s z p i t a l a  f a b r y c z n e g o  w  Z a w i e r c i u .
L .  ( R u t k o w s k i :  S t a n  f i z y c z n y  k r ó t k o -  i d ł u g o g ł o w e j  l u d n o ś c i  
z  o k o l i c  P ł o ń s k a .  —  I d z i k o w s k i :  O  d z i a ł a l n o ś c i  k u l t u r a l n o - h i -  
g i e n i c z n e j  l e k a r z a  s z k ó ł  p o c z ą t k o w y c h .  —  K o l i ń s k i : 26 - l f f i i e  T o ­
w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  ł ó d z k i e g o .  —  E .  S o k a l :  U z d r o w o t n i e n i e  
m i a s t  m a ł y c h .  —  J a w o r s k i :  W p ł y w  m e n s t r u a c y i  n a  s f e r ę  n e r -  
w o w o - p s y c h i c z n ą  k o b i e t y .

P rzegląd higieniczny  N r  6 .  B i e r :  W  s p r a w i e  m o l a  m ą -  
c z n e g o  i j e g o  t ę p i e n i a  w  m ł y n a c h .

tlm.Głos M a rz y  N r  12— 13. S ę k i e w i c z :  O  a k u s z e r k a c h  i s ł u ż b i e  
p o ł o ż n i c z e j  w  g m i n a c h  w i e j s k i c h  —  M ą c z k a :  W  s p r a w n e  n a ­
s z y c h  z a k ł a d ó w  z d r o j o w y c h .  —  M i k o ł a j s k i : 1 w w b o r y  d o  I z b y  l e ­
k a r s k i e j  w s c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j .

Słowo lek. ( A  10— 12. C z e g o  d o m a g a j ą  s i ę  l e k a r e r e  o d  u s t a ­
w o d a w s t w a  w  A u s t r y i .  —  S t o s u n e k  l e k a r z y  d o  p r y w a t n y c h  z a k ł a ­
d ó w  u b e z p i e c z e ń  o d  w y p a d k ó w -  —  R z a d k a  u r o c z y s t o ś ć  w  s w i e -  
c i e  l e k a r s k i m .  —  D w u d z i e s t o l e c i e  k r a k o w s k i e g o  T o w .  r a t u n k o ­
w e g o .  —  U s t a w a  o  k a s a c h  c h o r y c h  w  p r a k t y c e .  —  O  p r z y m u -  

l e c z e n i a .  —  Z  h i g i e n y  r o b o t n i k ó w  w  G a l i c y i .  —  N o w y '  z a ­
m a c h  n a  l e l J a r z y  p r a k t y c z n y c h  i w o j s k o w y c h .  —  W y s t a w a  b a l ­
n e o l o g i c z n a .

Przegląd zdrójozuo-kąpielowy N r  3— 4. C e r c h a  ( d o k . ) .  —  
I n w e s t y c y e  k r y n i c k i e  ( d o k . ) .

Nasze Zd,roje N r  5 — 7. U w a g i  d o  p i e r w s z e g o  s e z o n u .  —  
K o p f :  P r o j e k t  n o w e j  s l a t y s t y k i  z t l r o j o w i s k  i u z d r o w i s k .  —  S z u ­
m o w s k i :  W o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e  a  r o d z i m e .  —  N a d o l s k i :  R e *  
k o n s t r u k e y a  g ł ó w n e g o  ź r ó d ł a  m i n e r a l n e g o  w  K r y n i c y  i j e j  w y ­
n i k i .  —  Ż y c h o ń :  U w a g i  n a  d o b i e .  —  K .  K .  W  o b r o n i e  n a s z y c h  
z d r o j ó w .  —  N .  Z .  K r a j o w a  k o l e j  l o k a l n a  M u s z y n a — K r y n i c a .  —  
J. B . :  S z c z a w n i c a  w  l e k a r s k i e t n  s p r a w o z d a n i u  r b c ź n e m .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski przemys*owo-iekarskie.

Nadesłane.

M  y s  1 i v  e  r  e  k : Lecznicze zastosow anie broin-fersanu  
przy nerwicach. ( B ó h m .  A e r 2t e - Z t g .  19K 4) . ■  W  a m b u l a t o r y u m  
p B y c h i a t r y c z n e m  s t o s o w a ł  a u t o r  brom-fersan w  l i c z n y c h  p r z y ­
p a d k a c h  n e r w i c  c z y n n o ś c i o w y c h .  P r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d ­
k a c h  n a s t ą p i ł o  p o l e p s z e n i e  p o  5— 6  t y g o d n i o w e m  z a ż y w a n i u  k o -  
l a c z y k ó w  b r o m o - f e r s a n o w y c h .  N i e s k u t e c z n y m  o k a z a ł  s i ę  t e n  ś r o ­
d e k  t y l k o  w  p r z y p a d k a c h  c i ę ż k i e g o  d z i e d z i c z n e g o  o b c i ą ż e n i a ,  
w  k t ó r y c h  i i n n e  ś r o d k i  l e c z n i c z e  n i e  s k u t k o w a ł y .  S z k o d l i w e g o  
d z i a ł a n i a  u b o c z n e g o  n i e  z a u w a ż o n o  n i g d y ,  a  n a w e t  c h o r z y  z  c h r o ­
n i c z n y m  k a t a r e m  ż o ł ą d k a  z n o s i l i  ś r o d e k  t e n  d o b r z e .  Z a z w y c z a j  
p o d a w a n o  d z i e n n i e  d z i e w i ę ć  k o ł a c z y k ó w  i t o  t r z y 1 r a z y  d z i e n n i e  
p d l  t r z y  k o ł a c z y k i  p r z e d  j e d - z e n i e m  —  b o  f e r s a n  d z i a ł a  p o b u ­
d z a j ą c o  n a  ł a k n i e n i e .  C h o r z y  z a ż y w a j ą  k o ł a c z y k i  broin-fersa- 
liowe c h ę t n i e  d l a  i c h  d o b r e g o  s m a k u .  W y s y p k i  b r o m o w e j  n i e  
z a u w a ż o n o  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u .

K u d o W j y i  ( C u d o v a ) .  U r z ę d o w a  l i s t a  c h o r y c h  w y k a z u j e  d a l ­
s z y  w z r o s t  f r e k w e n c j i .  T a k ż e  t u r y s t ó w  p r z y b y w a .  Ź ^ i d l a  z n a n e  
o d  350 l a t  z  w ł a s n o ś c i  l e c z n i c z y c h .  I S z ł z e g ó l n i e  c h o r o b y  s e r c a
i n e r w ó w  n a d a j ą  s i ę  d o  l e c z e n i a  w  K u d o w i e ,  a  t o  w s k u t e k  z n a ­
c z n e j  z a w a r t o ś c i  a r s e n u  i ż e l a z a  ( 8  ź r ó d e ł ) .  S ą  t o  n a j s i l n i e j s z e  
ź r ó d ł a  t e g o  r o d z a j u  w  N i e m c z e c h  T a k ż e  c h o r o b y  k r w i  i k o b i e c e  
l e c z ą j s i ę  t u  d o b r z e .  U r z ą d z e n i a  n o w o c z e s n e :  w o d o l e c z n i c z e ,  e l e k ­
t r y c z n e ,  ś w i e t l n e ,  m e c h a n i c z n e .  R ó n t g e n ,  k a n a l i z a c y a ,  w o d o c i ą g  
g ó r s k i ,  k o m f o r t .  '  F .  W

uznana 
najlepsza I natur ałnjL

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jako- 
teź dróg oddechowych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
boi Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 31.

Dr Karol Morawski
b. aJJSfcent kliniki położniczo-ginekologicznej 
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D r Władysław Kluger
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Rzut oka na rozwój czasopiśmiennictwa lekarskiego polskiego ze szczególnem uwzględnieniem 

pięćdziesięciolecia „Przeglądu Lekarskiego".

Napisał

Adam Wrzosek.

R O Z D Z I A Ł  I .

O  najdawniejszych czasopismach lekarskich w Polsce. Rozwój czasopiśmien­
nictwa lekarskiego w W ilnie i Warszawie.

a j d a w n i e j s z e  c z a s o p i s m a  l e k a r s k i e  
p o l s k i e  p o c z ą t k i e m  s w o i m  n i e  s i ę ­
g a j ą  w s t e c z  p o z a  X I X .  s t u l e c i e .  
M i e l i ś m y  w p r a w d z i e  j u ż  w  X V I I I .  
s t u l e c i u  c z a s o p i s m o  l e k a r s k i e ,  l e c z  
n i e '  w  p o l s k i m  j ę z y k u  w y d a w a n e .

P o m i j a j ą c  r o z p r a w y  n a u k o ­
w e ,  o g ł a s z a n e  d r u k i e m  o d  r .  1 7 4 7  
p r z e z  T o w a r z y s t w o  ■ b a d a c z y  n a ­
t u r y  w  G d a ń s k u  p .  t .  » V e r s u c h e  

u n d  A b h a n d l u n g e n  d e r  n a t u r f o r s c h e n d e n  G e s e l l s c h a f t  
i n  D a n z i g « ,  w  k t ó r y c h  u m i e s z c z a n e  b y ł y  t a k ż e  p i s m a  
t r e ś c i  m e d y c z n e j  1) ,  p i e r w s z e m  c z a s o p i s m e m  l e k a r s k i e m  
w  P o l s c e  b y ł o  w y d a w a n e  o d  r o k u  1 7 5 0  p o d  ł a c i ń ­
s k ą  n a z w ą :  » P r i m i t i a e  p h y s i c o - m e d i c a e  a b  i i s  q u i  i n  P o l o ­
n i a  e t  e x t r a  e a m  m e d i c i n a m  f a c i u n t ,  c o l l e c t a e « .  C z a s o p i ­
s m o  t o  w y d a w a n e  b y ł o  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w  j ę z y k u  n i e m i e ­
c k i m  p r z e z  t r z e c h  l e k a r z y :  E r n e s t a  J e r e m i a s z a  N e u f e l d a ,  
n a d w o r n e g o  l e k a r z a  k r ó l ó w  p o l s k i c h  A u g u s t a  I I I .  i  S t a n i ­
s ł a w a  A u g u s t a ,  f i z y k a  p o w i a t o w e g o  w  L e s z n i e ;  B o g u m i ł a  
E f r a i m a  H e r m a n a ,  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o  w  B o j a n o w i e ,  i J a n a  
C h r y s t y a n a  H e f f t e r a .  P i e r w s z y  t o m ,  w y d a n y  w  r .  1 7 5 0  
w  L e s z n i e ,  z a w i e r a ,  p r ó c z  d e d y k a c y i  Z a ł u s k i e m u ,  w i e l k i e m u  
r e f e r e n d a r z o w i  k o r o n n e m u ,  i  p r ó c z  p r z e d m o w y ,  1 5  a r k u ­
s z y .  d r u k u  z  1 9  r o z p r a w a m i ,  z  k t ó r y c h  j e d n a  n a p i s a n a  j e s t  
p o  ł a c i n i e ,  a  r e s z t a  p o  n i e m i e c k u .  W s z y s t k i e  p r a c e  n a p i ­
s a n e  z o s t a ł y  p r z e z  w y m i e n i o n y c h  t r z e c h  w y d a w c ó w  c z a s o ­
p i s m a .  D r u g i  t o m  c z a s o p i s m a ,  o b s z e r n i e j s z y  o d  p i e r w s z e g o ^  
z o s t a ł  w y d a n y  w  C u l i c h o w i e  r ó w n i e ż  w  1 7 5 0  r .  P r z y p i s a n y  
C z a r t o r y s k i e m u ,  w o j e w o d z i e  r u s k i e m u ,  z a w i e r a  2 6  r o z p r a w  
w y ł ą c z n i e  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  n a p i s a n y c h  p r z e z  N e u f e l d a ,  
B a u e r a ,  H e f f t e r a  i H e r m a n a .  T r z e c i ,  a  z a r a z e m  o s t a t n i  t o m ,  
z o s t a ł  w y d a n y  w  C u l i c h o w i e  w  r .  1 7 5 3  z  d e d y k a c y ą  M a ł a ­
c h o w s k i e m u ,  w i e l k i e m u  k a n c l e r z o w i  k o r o n n e m u .  O b s z e r n i e j -

! )  L u d w i k  G ą s i o r o w s k i .  Z b i ó r  w i a d o m o ś c i  d o  h i s t o r y i  
s z t u k i  l e k a r s k i e j  w  P o l s c e .  T .  I I .  P o z n a ń  1853, s t r .  108.

s z y  o d  d w ó c h  p o p r z e d n i c h  z a w i e r a ,  p o d o b n i e  j a k  t o m  d r u g i t 
w y ł ą c z n i e  r o z p r a w y  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  n a p i s a n e  p r z e z  
W a w r z y ń c a  M i z l e r a  d e  K o l o f ,  N e u f e l d a ,  H e r m a n a ,  H e f f t e r a ,  
B a u e r a  i  G r y g i e r a .  W ś r ó d  p i s m  t a m  u m i e s z c z o n y c h ,  a  d o ­
t y c z ą c y c h  n i e m a l  w y ł ą c z n i e  m e d y c y n y  p r a k t y c z n e j ,  z n a j d u j e  
s i ę  r o z p r a w a  M i z l e r a  p t .  » V o n  d e r  N o t h w e n d i g k e i t  e i n e s  m e -  
d i c i n i s c h e n  C o l l e g i i ,  s o  u n t e r  k o n i g i i c h e m  A n s e h e n  z u  
W a r s c h a u  a u f z u r i c h t e n * .  R z e c z  t a  w y s z ł a  j u ż  b y ł a  p r z e d ­
t e m  p o  ł a c i n i e  w  W a r s z a w i e  w  r .  1 7 5 2  2) .

I n t e r e s u j e  o n a  n a s  z  t e g o  w z g l ę d u ,  i ż  w  t y m ż e  r o k u  
u z y s k a ł  M i z l e r  o d  A u g u s t a  I I I .  p r z y w i l e j  n a  z a ł o ż e n i e  » C o l ­
l e g i u m  M e d i c u m  V a r s o v i e n s | «  s ) .  M i a ł o  t o  b y ć  s t o w a r z y ­
s z e n i e  l e k a r z y ,  c h i r u r g ó w  i a p t e k a r z y ,  w  W a r s z a w i e  z a m i e ­
s z k a ł y c h ,  w  r o d z a j u  d z i s i e j s z y c h  T o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h ,  
a  n a d t o  i n s t y t u c y a  e g z a m i n a c y j n a  d l a  l e k a r z y ,  k t ó r z y  p r a ­
g n ę l i  p r a k t y k o w a ć  w  W a r s z a w i e  4) .  P r o j e k t  M i z l e r a  z  p o ­
w o d u  ó w c z e s n y c h  w a r u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  n i e  w s z e d ł  
w  ż y c i e .

P o  u p a d k u  c z a s o p i s m a  n a u k o w e g o  l e k a r s k i e g o ,  w y ­
d a w a n e g o  p r z e z  N e u f e l d a ,  H e r m a n a  i  H e f f t e r a ,  n i e  r y c h ł o  
p o j a w i ł y  s i ę  w  P o l s c e  n o w e  t e g o  r o d z a j u  w y d a w n i c t w a ,  
n i e  m o ż n a  b o w i e m  z a  t a k i e  u w a ż a ć  t r z e c h  c z a s o p i s m  p r z e z  
w s p o m n i a n e g o  j u ż  M i z l e r a  w y d a w a n y c h ,  a  w i ę c  a n i  » W a r -  
s c h a u e r  B i b l i o t h e k « ,  k t ó r a  w y c h o d z i ł a  w  1 7 5 3  i  w  1 7 5 4  
r o k u ,  a n i  » A c t a  l i t t e r a r i a  R e g n i  P o l o n i a e  e t  M .  D .  L i -  
t h u a n i a e * ,  w y d a w a n y c h  o d  r o k u  1 7 5 5  p r z e z  k i l k a  l a t 5) ,  
a n i  c z a s o p i s m a  p .  t .  » N o w e  w i a d o m o ś c i  e k o n o m i c z n e  
i  u c z o n e ,  c z y l i  M a g a z y n  w s z y s t k i c h  n a u k « ,  k t ó r e  w y c h o ­
d z i ł y  o d  1 7 5 8  d o  1 7 6 1  r o k u ,  g d y ż  w s z y s t k i e  t e  p i s m a  p e -  
r y o d y c z n e ,  l u b o  z a w i e r a ł y  p e w n ą  l i c z b ę  a r t y k u ł ó w  t r e ś c i  
l e k a r s k i e j ,  n i e  b y ł y  j e d n a k  c z a s o p i s m a m i  c z y s t o  l e k a r ­
s k i  e m i .

P i e r w s z e  c z a s o p i s m o  l e k a r s k i e  p o l s k i e  z a c z ę ł o  w y c h o ­
d z i ć  w  1 8 0 1  r o k u  w  W a r s z a w i e  p .  t .  » D z i e n n i k  Z d r o w i a  
d l a  w s z y s t k i c h  s t a n ó w ,  w y d a w a n y  p r z e z  L e o p o l d a  L a f o n -

2)  L .  G ą s i o r o w s k i  o .  c .  T .  I I . ,  s t r .  400.
3)  F r .  G i e d r o y ć .  D a w n e  p r o j e k t a  C o l l e g i u m  M e d i c u m  

w  W a r s z a w i e .  K r y t y k a  L e k a r s k a  T .  I .  1897, s t r .  91.
* )  J .  B i e l i ń s k i .  P i e r w s z a  A k a d e m i a  L e k a r s k a  w  W a r s z a w i e .  

N o w i n y  L e k a r s k i e  1906, N r  1.,  s t r .  39.
8)  G ą s i o r o w s k i  o .  c .  T  I I . ,  s t r .  401.
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t a i n e ,  M e d y c y n y  i C h i r u r g i i  D o k t o r a ,  K o n s y l i a r z a  y  C h i -  
r i a t e r a  ś .  p .  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  K r ó l a  P o l s k i e g o * .  B y ł  t o  
s t a r a n n i e  w y d a w a n y  p o p u l a r n y  m i e s i ę c z n i k ,  k t ó r e g o  t r z y  
z e s z y t y  s k ł a d a ł y  s i ę  n a  j e d e n  t o m .  W  p r z e d m o w i e  d o  
p i e r w s z e g o  z e s z y t u ,  o z d o b i o n e g o  i l u m i n o w a n y m  m i e d z i o ­
r y t e m ,  c z y t a m y :  » K a ż d y  n u m e r  t e g o  D z i e n n i k a  z  o ś m i u  
a r k u s z y  z ł o ż o n y ,  i  c o  m i e s i ą c  w y c h o d z i ć  m a i ą c y ,  z a m y k a ć  
w  s o b i e  b ę d z i e  r o z m a i t e  z  n a u k i  l e k a r s k i e y  c z e r p a n e  m a t e -  
r y e ,  a  n a d e w s z y s t k o  o p i s a n i e  n a y p o s p o l i t s z y c h  w  ż y c i u  
l u d z k i m ,  a  n a s z e m u  k l i m a t o w i  i  s p o s o b o w i  ż y c i a  s z c z e g u l -  
n i e y  w ł a ś c i w y c h  c h o r o b ,  i a k  n .  p .  k o ł t u n a ,  h e m o r r h o i d ó w  
e t c .  e t c . « .  P i e r w s z y  z e s z y t ,  w y d a n y  w  l i p c u  1 8 0 1 ,  z a w i e r a  
n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :  » i )  O  p r a w d z i w e y  w a r t o ś c i  s z t u k i  
l e k a r s k i e y .  2 )  O  u ż y w a n i u  p r e z e r w a t y w o w .  3 )  O  u ż y w a n i u  
i n a d u ż y c i u  r z e c z n y c h  a  m i a n o w i c i e  w i ś l a n y c h  k ą p i e l i ,  
i n i e c o  o  k ą p i e l i  p o w i e t r z n e y .  4 )  J a k  s i ę  p o d c z a s  g r z m o ­
t ó w  z a c h o w a ć  z a l e ż y .  5 )  O  w p ł y w i e  n o w y c h  s t r o i o w  d a m ­
s k i c h  n a  i c h  z d r o w i e .  6 )  O p i s a n i e  p e w n e y  z d r o w e y  o s o b y  
w e w n ą t r z  o t w o r  w  ż o ł ą d k u  m a i ą c e y .  7 )  O  t r u c i z n a c h  
w  o g u l e .  8 )  O  g r z y b a c h .  9 )  O  e k o n o m i c e  d o m o w e y  i w i c y -  
s k i e y * .  S t r o n i c  z a w i e r a  t e n  z e s z y t  1 2 8 .  —  T a k i e j  m n i e j  
w i ę c e j  o b j ę t o ś c i  i p o d o b n e j  t r e ś c i  b y ł y  n a s t ę p n e  z e s z y t y ,  
k t ó r y c h  w y s z ł o  1 2 .  O s t a t n i  z e s z y t  w y s z e d ł  w  c z e r w c u  
r .  1 8 0 2 .  » D z i e n n i k  z d r o w i a *  p o d o b n o  p i s a ł  L a f o n t a i n e  p o  
f r a n c u s k u ,  a  J a k ó b  A d a m c z e w s k i  t ł ó m a c z y ł  g o  n a  j ę z y k  
p o l s k i .  T a k  u t r z y m u j e  S o b i e s z c z a ń s k i e)  w  » R y s i e  h i s t o r y ­
c z n y m ,  s t a t y s t y c z n y m  w z r o s t u  i  s t a n u  m i a s t a  W a r s z a w y «  
( W a r s z a w a  1 8 4 8 ) .  W i a d o m o  j e d n a k  s k ą d i n ą d ,  ż e  L a f o n ­
t a i n e  w ł a d a ł  d o b r z e  j ę z y k i e m  p o l s k i m .

C z a s o p i s m o ,  o  k t ó r e m  m o w a ,  o d z n a c z a ł o  s i ę  p o d  
k a ż d y m  w z g l ę d e m  s t a r a n n e m  w y d a n i e m ,  b o  i d o b o r e m  
a r t y k u ł ó w ,  i  p o p r a w n ą  p o l s z c z y z n ą ,  i  p a p i e r e m  n i e z ł y m ,  
i  d r u k i e m  ł a d n y m ,  i  b a r d z o  s t a r a n n ą  k o r e k t ą ,  i  d o b r y m i  
m i e d z i o r y t a m i .  N a  d o w ó d ,  ż e  »  D z i e n n i k  Z d r o w i a «  b y ł  
w  r z e c z y  s a m e j  d o b r y m  j ę z y k i e m  p i s a n y ,  a  z a r a z e m  j a k o  
p r z y k ł a d  j a s n e g o  w y k ł a d u ,  p r z y t a c z a m  k i l k a  u s t ę p ó w  z  n i e ­
k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w .  W  p i ś m i e  p .  t .  » 0  u ż y w a n i u  i  n a d u ż y ­
c i u  r z e c z n y c h ,  a  m i a n o w i c i e  w i ś l a n y c h  k ą p i e l i  i  n i e c o  o  k ą ­
p i e l i  p o w i e t r z n e y « ,  w y d r u k o w a n y m  w  p i e r w s z y m  z e s z y c i e ,  
a u t o r ,  p o  o m ó w i e n i u  k ą p i e l i  r z e c z n y c h ,  d o d a j e :  » P r z y d a m  
t u  i e s z c z e  k i l k a  s ł ó w  o  p o w i e t r z n e y  k ą p i e l i .  R o z u m i e m  
p r z e z  n i ą  p o r u s z e n i e  c i a ł a  w  w o l n y m  p o w i e t r z u ,  w  k t ó r y m  
t o ż  c i a ł o ,  a l b o  w c a l e  z  s u k i e n  o b n a ż o n e ,  a l b o  t y l k o  s a m ą  
k o s z u l ą  p o k r y t e  b y ć  p o w i n n o .  J e d n a k ż e  p o ż y t e k  z  t a k o w e j  
k ą p i e l i  i e s t  d a l e k o  w i ę k s z y ,  w y s t a w u i ą c  n a  w o l n e  p o w i e ­
t r z e  c i a ł o  z u p e ł n i e  n a g i e .  J e s t  t o  n a y p r z e d n i e y s z y  ś r o d e k  
w z b u d z e n i a  d z i e l n o ś c i  w  s k u r z e  n a s z e y ,  u t r z y m a n i a  t r a n s p i -  
r a c y i ,  u ł a t w i e n i a  r o z m a i t y c h  o d c h o d o w ,  i  w z m o c n i e n i a  c a ­
ł e g o  c i a ł a * .  » C z y s t e ,  s u c h e ,  p r z e z  s ł o ń c e  o g r z a n e ,  n i e  w  m o ­
c n y m  b ę d ą c e  p o r u s z e n i u  p o w i e t r z e ,  n a y p r z y d a t n i e y s z e  i e s t  
d o  t a k o w e y  k ą p i e l i .  N a y l e p s z a  p r z e t o  p o r a  d o  t e g o  w  l e c i e  : 
p r z y  d o b r e y  p o g o d z i e ,  i e s t  z  r a n a  o d  9 .  d o  1 1 . ,  l u b  w i e ­
c z o r e m  o d  4 .  d o  6 .  g o d z i n y * .  —  W  z e s z y c i e  d r u g i m  
^ D z i e n n i k a  Z d r o w i a « ,  a r t y k u ł  » 0  b r z e m i e n n o ś c i *  z a c z y n a  

s i ę  t e m i  s ł o w y :  » N i c  n i e  m o ż e  b y ć  w a ż n i e y s z e g o  w  c a ł e y  
s z t u c e  l e k a r s k i e y ,  n a d  p o d a n i e  s p o s o b o w ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  
c i ę ż a r n e  k o b i e t y  z a c h o w a ć  s i ę  p o w i n n y ,  a ż e b y  n i m  p r z y i d ą  
d o  r o z w i ą z a n i a ,  w  i a k  n a y l e p s z y m  u t r z y m y w a ł y  s i ę  z d r o -  1

6)  L .  G ą s i o r o w s k i  o .  c .  T .  I I I . ,  s t r .  216.
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ANTONI BRYK 
red. 1862— 1864

Według fotografii ze zbiorów Dr T. Józefczyka.

w i u « .  P o t e m  a u t o r ,  w s p o m i n a j ą c  o  r o l i  n i e w i a s t y  w  s p o ł e ­
c z e ń s t w i e ,  p i s z e :  » G o d n y m  k o c h a n i a  i  r o z s ą d n i e  m y ś l ą c y m  
p i ę k n e y  p ł c i  o s o b o m ,  k t ó r e  s w o i e g o  p o w o ł a n i a  ż o n  i  m a t e k :  
s z c z e r z e  d o p e ł n i a i ą ,  i  k t ó r e  z n a i ą  i a k  w y s o k i e  w  s p o ł e c z e ń  
s t w i e  m i e y s c e  i e s t  d l a  n i c h  p r z e z n a c z o n e ,  n a y r z e t e l n i e y s z y m  
s z a c u n k i e m  p r z e i ę t y ,  n i n i e y s z ą  p r a c ę  p o ś w i ę c a m .  B y ć  o d  
n i c h  c z y t a n y m ,  a  p r z e z  t o  s t a w a ć  s i ę  i m  p o ż y t e c z n y m ,  j e ­
d y n y m  z a w s z e  w  ż y c i u  m o i m  b ę d z i e  ż y c z e n i e m .  —  C i ę ­
ż a r n a  k o b i e t a  p r z e z  t o  s a m o  g o d n a  i e s t  u s z a n o w a n i a ,  ż e  
k r a j o w i  n o w e g o  w y d a i e  o b y w a t e l a ,  ż e  l u d n o ś ć  p o m n a ż a  
i  r o z k r z e w i a  f a m i l i e * .  O  p l a n i e  c a ł e j  p r a c y  t a k  a u t o r  p i  
s z e :  » T a  d y s s e r t a c y a  n a s t ę p u i ą c e  z a w i e r a ć  b ę d z i e  m a t e r y e :  
o s o b l i w i e  o  s t a n i e  s a m e y  b r z e m i e n n o ś c i ,  o  w ł a s n o ś c i a c h  
m a c i c y ,  o  p o c z ą t k a c h  b r z e m i e n n o ś c i ,  o  r a c h u b i e  c z a s u  w  t e y  
e p o c e ,  o  b r z e m i e n n o ś c i  p o z o r n e y ,  o g u l n e  p r z e p i s y  d l a  c i ę ­
ż a r n y c h ,  o  d y e c i e  w  t y m  s t a n i e ,  p r z y g o t o w a n i e  d o  p o ­
ł o g u ,  u k ł a d  p r z y s z ł e g o  w y c h o w a n i a  d z i e c i ;  u w a g i  n a d  p o ­
s t ę p o w a n i e m  t y c h ,  c o  s a m e  d z i e c i ę c i a  k a r m i ć  n i e  m o g ą ,  
w y b ó r  m a m k i ,  k a r m i e n i e  d z i e c i ę c i a  p i e r s i a m i ,  s z c z e g u l n i e y -  
s z e  w  t y m  r a z i e  p r z e p i s y ,  o  j e d z e n i u  i  p i c i u ,  o  s p o c z y n k u  
o  ś n i e  i o c h ę d o s t w i e ,  o  o d z i e ż y  p o d c z a s  c i ą ż y ,  o  s t a n i e  
u m y s ł u  i  n a m i ę t n o ś c i a c h ,  o  o s o b l i w y c h  w  c i ą ż y  p o ż ą d l i w o -  
ś c i a c h ,  o  o d s t a w i a n i u  o d  p i e r s i .  —  O  c h o r o b a c h  i  z w y  
c z a y n y c h  s y m p t o m a t a c h  w  b r z e m i e n n o ś c i ,  j a k o  o  z a t w a r d z e ­
n i u ,  c k l i w o ś c i a c h ,  w o m i t a c h ,  b o l u  g ł o w y ,  ż o ł ą d k a ,  k ł o c i u  
w  p i e r s i a c h ,  k o n w u l s y a c h ,  p u c h n i e n i u  n c g ,  u p ł y w i e  k r w i ,  
o  p r z y c z y n a c h  p o r o n i e n i a  i  ś r o d k a c h  t e m u  z a p o b i e g a j ą ­
c y c h ,  o  r o d z e n i u  n i e ż y w y c h  d z i e c i .  O g u l n e  p r z e p i s y  . d l a  
r o d z ą c y c h ,  w ł a s n o ś ć  p o k o j u  d l a  p o ł o g u ,  o b e y ś c i e  r o d z ą e e y ,  
n a s t ą p i e n i e  n a t u r a l n e g o  p o r o d z e n i a .  O  z a c h o w a n i u  s i ę  s a  
m e y  p o ł o ż n i c y  i  o  o p a t r y w a n i u  r o z w i ą z a n e y ,  s z k o d l i w o ś ć  
z a z i ę b i e n i a ,  w i z y t y  p o ł o g o w e ,  c i e p ł e  t r z y m a n i e  s i ę ,  o .  o c h ę ­
d o s t w i e ,  o  j e d z e n i u  i  p i c i u  w  t y m  c z a s i e .  P r z e s t r o g i  d l a
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m a t k i  d z i e c i ę  k a r m i ą c e y ,  o  c h o r o b a c h  p i e r s i ,  o  f e b r z e  m l e -  
c z n e y ,  o  s k u t k o w a n i u  m l e k a  e t c .  e t c . « .  N a  t a k  w i e l k ą  s k a l ę  
z a k r o j o n a  p r a c a  d r u k o w a n a  b y ł a ,  p o c z y n a j ą c  o d  d r u g i e g o  
z e s z y t u  » D z i e n n i k a  Z d r o w i a «  a ż  d o  o s t a t n i e g o  w ł ą c z n i e .

Z a t r z y m a ł e m  s i ę  d ł u ż e j  n a  » D z i e n n i k u  Z d r o w i a « ,  
z  d w ó c h  w z g l ę d ó w :  p o  p i e r w s z e ,  ż e  b y ł o  t o  p i e r w s z e  c z a ­
s o p i s m o  l e k a r s k i e  p o l s k i e ;  p o  w t ó r e ,  ż e  j a k o  c z a s o p i s m o  
p o p u l a r n e ,  g ł ó w n i e  h i g i e n i e  p o s /w i ę c o n e ,  p o s i a d a  w s z e l k i e  
z a l e t y  d o b r z e  w y d a w a n e g o  p i s m a  p e r y o d y c z n e g o .  Z  t e g o  
t y t u ł u  n a l e ż y  m u  s i ę  p o c z e s n e  m i e j s c e  w  d z i e j a c h  n a s z e g o  
c z a s o p i ś m i e n n i c t w a  l e k a r s k i e g o .

W y d a w c a  » D z i e n n i k a  Z d r o w i a « ,  a  r a c z e j  j e g o  a u t o r  —  
L e o p o l d  L a f o n t a i n e ,  l u b o  z  p o c h o d z e n i a  c u d z o z i e m i e c ,  
w  S z w a b i i  w  1 7 5 6  u r o d z o n y ,  p r z e ż y ł  j e d n a k  - z n a c z n ą  c z ę ś ć  
ż y c i a  s w e g o  w  P o l s c e  i z a p i s a ł  s w e  i m i ę  z a s z c z y t n i e  w  n a -  
s z e m  p i ś m i e n n i c t w i e .  B y ł  o n  p r z e z  p e w i e n  c z a s  l e k a r z e m  
w  T a r n o w i e ,  p o t e m  o s i a d ł  w  K r a k o w i e ,  g d z i e  s z y b k o  d o ­
s z e d ł  d o  w i e l k i e j  w z i ę t o ś c i ,  j a k o  o p e r a t o r .  N a  p r o ś b ę  k s i ę ż n y  
z  L u b o m i r s k i c h  C z a r t o r y s k i e j ,  w ł a ś c i c i e l k i  K r z e s z o w i c ,  z a ­
j ą ł  s i ę  p o d n i e s i e n i e m  t a m t e j s z y c h  z d r o j ó w .  W  r .  1 7 8 9  w y ­
d a ł  w  K r a k o w i e  k s i ą ż k ę  p .  t .  » O p i s a n i e  s k u t k ó w  y  u ż y w a n i a  
c i e p ł y c h  s i a r c z y s t y c h  y  z i m n y c h  ż e l a z n y c h  k ą p i e l i  w  K r z e ­
s z o w i c a c h * .  B y ł  l e k a r z e m  n a d w o r n y m  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a .  
W  r .  1 8 0 7  J ó z e f  k s i ą ż ę  P o n i a t o w s k i  m i a n o w a ł  g o  j e n e r a l -  
n y m  p r o t o c h i r u r g i e m  w o j s k a  p o l s k i e g o .  W z i ę t y  w  r .  1 8 1 2  
d o  n i e w o l i  w  c z a s i e  w y p r a w y  d o  R o s y i ,  u m a r ł  w  M o h i l e -  
w i e  w  g r u d n i u  t e g o ż  r o k u .  L a f o n t a i n e  w ł a d a ł  d o b r z e  j ę z y ­
k i e m  p o l s k i m ,  c z e g o  d o w o d z ą  p r a c e  j e g o  p o  p o l s k u  n a p i s a n e ,  
m o w y  w y g ł a s z a n e  p r z e z e ń  n a  p o s i e d z e n i a c h  W a r s z a w s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  N a u k  i p r z e k ł a d  z  j ę z y k a  w ł o s k i e g o  
n a  p o l s k i  o p e r y  p .  t .  » N i n a  c z y l i  o b ł ą k a n a  z  m i ł o ś c i «  7) .

P o  u p a d k u  ^ D z i e n n i k a  Z d r o w i a «  u p ł y n ę ł o  l a t  k i l k a ­
n a ś c i e ,  z a n i m  z a c z ę ł y  s i ę  u k a z y w a ć  u  n a s  n o w e  c z a s o p i s m a  
l e k a r s k i e .  P o c z y n a j ą c  o d  k o ń c a  d r u g i e g o  d z i e s i ą t k a  l a t  u b i e ­
g ł e g o  s t u l e c i a ,  p o j a w i a ł y  s i ę  j e d n e  p o  d r u g i c h ,  l e c z  w s z y s t ­
k i e ,  k t ó r e  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  X I X  w i e k u  p o w s t a ł y ,  p o  
k r ó t s z y m  l u b  d ł u ż s z y m  c z a s i e  u p a d ł y ,  z  w y j ą t k i e m  j e d y n i e  
» P a m i ę t n i k a  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o « ,  
k t ó r y  p o  d z i ś  d z i e ń  w y c h o d z i .

O g n i s k a m i ,  w  k t ó r y c h  z  p o c z ą t k u  n a j l e p i e j  z a c z ę ł o  s i ę  
r o z w i j a ć  n a s z e  c z a s o p i ś m i e n n i c t w o  l e k a r s k i e ,  b y ł y  t r z y  m i a ­
s t a ,  w  k t ó r y c h  p o s i a d a l i ś m y  p o l s k i e  w y d z i a ł y  l e k a r s k i e ,  a  w i ę c  
W i l n o ,  W a r s z a w a  i K r a k ó w .

W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  u b i e g ł e g o  s t u l e c i a  z  t r z e c h  n a ­
s z y c h  w y d z i a ł ó w  l e k a r s k i c h  n a j s ł a w n i e j s z y m  n i e w ą t D l i w i e  
b y ł  W i l e ń s k i .  N i e  d z i w  p r z e t o ,  ż e  w ł a ś n i e  w  s t o l i c y  L i t w y ,  
g d z i e  m i e l i ś m y  n i e  t y l k o  ś w i e t n ą  w s z e c h n i c ę ,  l e c z  i  d o b r z e  
r o z w i j a j ą c e  s i ę  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e ,  p o w s t a ł o  p i e r w s z e  
ś c i ś l e  n a u k o w e  c z a s o p i s m o  p o l s k i e ,  p o ś w i ę c o n e  m e d y c y n i e ;  
n i e  m o ż n a  b o w i e m  z a  t a k i e  u w a ż a ć  w a r s z a w s k i e g o  » D z i e n -  
n i k a  Z d r o w i a * ,  k t ó r y  b y ł  w  c a ł e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  
c z a s o p i s m e m  p o p u l a r n e m .

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W i l e ń s k i e ,  z a ł o ż o n e  w  1 8 0 5  r . ,  
m i a ł o  w  u s t a w i e  p a r a g r a f ,  d o t y c z ą c y  w y d a w a n i a  p r a c  n a u ­
k o w y c h .  P a r a g r a f  t e n  b r z m i a ł :  » C z y n n o ś c i  T o w a r z y s t w a  c i ą ­
g l e  w  p e w n e  c z a s y  d r u k i e m  o g ł a s z a n e  b ę d ą  i  t o  o g ł o s z e ­
n i e  b ę d z i e  w  j ę z y k u  ł a c i ń s k i m .  U s t a n o w i  s i ę  k o m i t e t  z  t r z e c h

7)  K o ś m i ń s k i .  S ł o w n i k  l e k a r z ó w  p o l s k i c h .  W a r s z a w a  1883—  
1888, s t r .  261.

o b r a n y c h  c z ł o n k ó w  z ł o ż o n y ,  k t ó r e g o  o b o w i ą z k i e m  b ę d z i e  
w y b i e r a ć  p i s m a  w a r t e  d r u k u  i o  t y c h  d a w a ć  w i a d o m o ś c i  
T o w a r z y s t w u ,  k t ó r e  o  w y b r a n y c h  p i s m a c h  d a  w y r o k :  p o ­
c z e m  t e n ż e  k o m i t e t  z a j m i e  s i ę  p r z y w i e d z e n i e m  d o  s k u t k u  
o g ł o s z e n i a  c z y n n o ś c i  T o w a r z y s t w a « 8) .  N i e  r y c h ł o  j e d n a k  
p o  z a ł o ż e n i u  T o w a r z y s t w a  w s p o m n i a n y  p a r a g r a f  u s t a w y  
z o s t a ł  w  ż y c i e  w p r o w a d z o n y ,  b o  d o p i e r o  w  1 8 1 5  r .  z a c z ę t o  
m y ś l e ć  o  j e g o  u r z e c z y w i s t n i e n i u .  W t e d y  t o  n a  w n i o s e k  
J ó z e f a  F r a n k a  p o s t a n o w i ł o  T o w a r z y s t w o  p r z y s t ą p i ć  d o  w y ­
d a w a n i a  p r a c  s w o i c h  c z ł o n k ó w .  W y b r a n o  k o m i t e t  r e d a k -  
c y j n y ,  ~w s k ł a d  k t ó r e g o  w c h o d z i l i :  B e c u ,  M i k o ł a j  M i a n o w s k i  
i  J ó z e f  F r a n k ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y .  P o  w y j e z ' d z i e  M i a n o w -  

B k i e g o  z a  g r a n i c ę  z a s t ą p i ł  g o  w  k o m i t e c i e  M i c h a ł  H o r n o -  
l i c k i 9) .  P i e r w s z y  t o m  » P a m i ę t n i k ó w  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  
W i l e ń s k i e g o «  w y s z e d ł  z  d r u k u  d o p i e r o  w  r .  1 8 1 8 10) .  Z a w i e r a  
o n  p r a c e  n a j w y b i t n i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a :  J ę d r z e j a  
Ś n i a d e c k i e g o ,  J ó z e f a  F r a n k a ,  M i k o ł a j a  M i a n o w s k i e g o  i i n ­
n y c h .  D o  k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o  w  c e l u  w y d a n i a  d r u g i e g o  
t o m u  » P a m i ę t n i k ó w «  z o s t a l i  w y b r a n i :  J ó z e f  F r a n k ,  L o b e n -  
w e i n ,  P e l i k a n ,  M i k o ł a j  M i a n o w s k i  i M i c h a ł  H o m o l i c k i .  T o m  
t e n  o p u ś c i ł  p r a s ę  w  r .  1 8 2 1 .  Z ł o ż y ł y  s i ę  n a  n i e g o  m i ę d z y  
i n n e m i  p r a c e  J ó z e f a  F r a n k a ,  M i k o ł a j a  M i a n o w s k i e g o ,  P e l i ­
k a n a ,  W o l f g a n g a  i L o b e n w e i n a .  C z a s o p i s m o  t o ,  z a s i l a n e  
p r a c a m i  p r z e w a ż n i e  p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u ,  s t a n ę ł o  o d r a z u  
n a  w y s o k i m  p o z i o m i e  n a u k o w y m .  J e d n o c z e ś n i e  z  n i e m  z a ­
c z ą ł  w y c h o d z i ć  ^ P a m i ę t n i k  F a r m a c e u t y c z n y  W i l e ń s k i * .  B y ł  
t o  o r g a n  W y d z i a ł u  F a r m a c e u t y c z n e g o  w  T o w a r z y s t w i e  l e -  
k a r s k i e m  W i l e ń s k i e m .  » P a m i ę t n i k a «  r z e c z o n e g o  w y s z ł y  d w a  
t o m y :  p i e r w s z y  w  1 8 2 0  r o k u ,  d r u g i  o  r o k  p ó ź n i e j .  W i e l e  

. p r a c  u m i e ś c i ł  w  n i c h  J a n  W o l f g a n g ,  n a  k t ó r e g o  w ł a ś n i e  
w n i o s e k  z o s t a ł  u t w o r z o n y  w  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  W y ­
d z i a ł  F a r m a c e u t y c z n y .

W  r o k u  1 8 2 1  p o s t a n o w i ł o  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W i ­
l e ń s k i e  z a m i a s t  d w ó c h  d o t y c h c z a s o w y c h  c z a s o p i s m  w y d a ­
w a ć  t y l k o  j e d n o  k w a r t a l n e  p .  t .  » D z i e n n i k  M e d y c y n y ,  
C h i r u r g i i  i  F a r m a c y i * .  D o  n o w e g o  k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o  
z o s t a l i  w y b r a n i :  J ó z e f  F r a n k ,  P e l i k a n ,  M i k o ł a j  M i a n o w s k i ,  
W o l f g a n g  i  P o r c y a n k o 11) .  P i e r w s z y  n u m e r  t e g o  c z a s o p i s m a  
w y s z e d ł  w  r .  1 8 2 2 .  W  p r z e d m o w i e  p o d a n y  j e s t  k r ó t k i  p r o ­
g r a m  c z a s o p i s m a ,  k t ó r e  m a  z a w i e r a ć :  » i )  R o z p r a w y  i  p o ­
s t r z e ż e n i a  p r z e z  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  l u b  i n n e  o s o b y  p o ­
d a w a n e .  2 )  W y j ą t k i  z  p i s m  z a g r a n i c z n y c h  i  w i a d o m o ś c i  
o  d z i e ł a c h  n o w y c h  l e k a r s k i c h ,  z  d o ł ą c z e n i e m  i c h  r o z b i o r u .
3 )  K r o n i k ę  T o w a r z y s t w  L e k a r s k i c h .  4 )  R o z m a i t e  w i a d o m o ­
ś c i * .  T o m  p i e r w s z y ,  z a w i e r a j ą c y  s t r o n i c  7 7 4  i  c z t e r y  r y ­
c i n y ,  w y s z e d ł  w  c a ł o ś c i  w  r .  1 8 2 2 ,  t o m  z a ś  d r u g i  o  6 8 5  
s t r o n i c a c h  w  r o k u  n a s t ę p n y m .  P o  w y j ś c i u  d w ó c h  t o m ó w  
t o  s t a r a n n i e  w y d a w a n e  c z a s o p i s m o  p r z e r w a n e  z o s t a ł o .  S p o ­
t k a ł  j e  z a t e m  t a k i  s a m  l o s ,  j a k  p o p r z e d n i e  d w a  w y d a w n i ­
c t w a  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  W i l e ń s k i e g o ,  k t ó r y c h  r ó w n i e ż

s )  W .  Z a h o r s k i .  Z a r y s  d z i e j ó w  C e s .  T o w a r z y s t w a  l e k a r ­
s k i e g o  w  W i l n i e  ( 1805— 1897) .  W a r s z a w a  1898, s t r .  8 .  O d b i t k a  
z  » P a m i ę t n .  T o w .  L e k .  W a r s z . «

9)  W .  Z a h o r s k i  1. c .  s t r .  42.
30)  J e s z c z e  z a n i m  o p u ś c i ł  p r a s ę  p i e r w s z y  t o m  » P a m i ę t n i -  

k ó w  T o w .  L e k .  W i l . « ,  z a c z ę ł o  w y c h o d z i ć  w  W i l n i e  c z a s o p i s m o  
p. t .  » P a m i ę t n i k  M a g n e t y c z n y  W i l e ń s k i * ,  k t ó r e g o  t r z y  t o m y  w y ­
s z ł y  k o l e j n o  w  l a t a c h  1816, 1817 i 1818. Z a w i e r a ł  o n  t a k ż e  
a r t y k u ł y  t r e ś c i  l e k a r s k i e j  ( G ą s i o r o w s k i  o .  c .  T .  I I I .  s t r .  134) .

n )  J .  B i e l i ń s k i .  S t a n  n a u k  l e k a r s k i c h  j ) z a  c z a s ó w  A k a d e m i i
M e d y k o - C h i r u r g i c z n e j  W i l e ń s k i e j .  W a r s z a w a  1889 s t r .  763.
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w y s z ł o  t y l k o  p o  d w a  t o m y .  W  o b y d w u  t o m a c h  » D z i e n ­
n i k a  M e d y c y n y ,  C h i r u r g i i  i  F a r m a c y i *  s p o t y k a m y  w i e l e  p r a c  
p r o f e s o r ó w  U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o ,  m i ę d z y  i n n e m i  r o z ­
p r a w ę  F r a n k a  p .  t .  » R z u t  o k a  n a  t e r a ź n i e j s z y  s t a n  m e d y -  
c y n y  p r a k t y c z n e j « ,  a r t y k u ł  P e l i k a n a  p .  t .  » P r z y k ł a d  r o z c i ę ­
c i a  k r t a n i  i r u r k i  p o w i e t r z n e j « ,  p r a c ę  M i k o ł a j a  M i a n o w s k i e g o  
p o d  n a p i s e m  » U v v a g i  n a d  d o b y w a n i e m  m i e j s c a  n i e w i e ś c i e g o  
p r z y  p o r o d z i e «  i w i e l e  i n n y c h .

P o w o d e m  u p a d k u  »  D z i e n n i k a  M e d y c y n y ,  C h i r u r g i i  i  F a r ­
m a c y i *  b y ł  b r a k  p r e n u m e r a t o r ó w .

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W i l e ń s k i e  p o s t a n o w i ł o  w  r .  
1 8 2 9  w z n o w i ć  s w o j e  o s t a t n i e  w y d a w n i c t w o .  W  t y m  c e l u  
w y b r a n o  k o m i t e t  r e d a k c y j n y ,  z ł o ż o n y  z  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c ­
k i e g o ,  A b i c h t a ,  P o r c y a n k i ,  R y m k i e w i c z a ,  W o e l c k a  i  J ó z e f a  
M i a n o w s k i e g o .  W  r .  1 8 3 0  w y s z e d ł  t r z e c i  t o m  » D z i e n n i k a  
M e d y c y n y ,  C h i r u r g i i  i F a r m a c y i «  z  p r z e d m o w ą  Ś n i a d e c k i e g o .  
B y ł  t o  o s t a t n i  t o m  t e g o  c z a s o p i s m a ,  a l b o w i e m  w  r o k u  n a ­
s t ę p n y m  z o s t a ł o  o n o  z a w i e s z o n e ,  g d y ż  r z ą d  n i e  p o z w o l i ł  
n a d a l  g o  w y d a w a ć  w  j ę z y k u  p o l s k i m  l a ) .

P o  r o k u  1 8 3 1 ,  w o b e c  ó w c z e s n y c h  w a r u n k ó w  p o l i t y ­
c z n y c h ,  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W i l e ń s k i e  n i e  m o g ł o  n a w e t  
m a r z y ć  o  s y s t e m a t y c z n e m ,  a  z a r a z e m  o f i c y a l n e m  w y d a w a ­
n i u  p o l s k i e g o  c z a s o p i s m a  n a u k o w e g o .

W  r .  1 8 3 8  z a c z ę ł o  w y c h o d z i ć  w  W i l n i e  n o w e  c z a s o ­
p i s m o  l e k a r s k i e ,  o r g a n  A k a d e m i i  M e d y k o - C h i r u r g i c z n e j  W i ­
l e ń s k i e j .  W y s z e d ł  t y l k o  t o m  p i e r w s z y  p .  t .  » C o l l e c t a n e a  
m e d i c o - c h i r u r g i c a  C e s a r e a e  A c a d e m i a e  m e d i c o - c h i r u r g i c a e  
c u r a  e t  i m p e n s i s  e d i t a .  V o l .  I  c u m  t r i b u s  t a b u l i s  i n  l a p i d e  
d e l i n e a t i s .  V i l n a e  1 8 3 8 « .  N a  p r z e s z k o d z i e  d o  d a l s z e g o  w y ­
d a w a n i a  t e g o  c z a s o p i s m a  s t a n ę ł o  r y c h ł e  z a m k n i ę c i e  A k a ­
d e m i i ,  a  r a c z e j  p r z e n i e s i e n i e  j e j  d o  U n i w e r s y t e t u  ś w .  W ł o ­
d z i m i e r z a  w  K i j o w i e .

W s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  l e k a r s k i e  w i l e ń s k i e ,  o  k t ó r y c h  
w y ż e j  b y ł a  m o w a ,  b y ł y  d e  f a c t o  o r g a n a m i  t a m t e j s z e g o  W y ­
d z i a ł u  L e k a r s k i e g o ,  a l b o w i e m  r e d a g o w a l i  j e  i  s w o j e m i  p r a ­
c a m i  z a s i l a l i  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  p r o f e s o r o w i e  r z e c z o n e g o  w y ­
d z i a ł u .  P o z i o m  n a u k o w y  t y c h  c z a s o p i s m  o d p o w i a d a ł  ś w i e ­
t n e m u  s t a n o w i  ó w c z e s n e g o  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  w  U n i ­
w e r s y t e c i e  W i l e ń s k i m .

P o  z a m k n i ę c i u  w y ż s z y c h  u c z e l n i  p o l s k i c h  w  W i l n i e  
j e d y n e m  o g n i s k i e m ,  w  k t ó r e m  p o d t r z y m y w a n o  t r ą d y c y ę  
r u c h u  n a u k o w e g o ,  b y ł o  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  N i e  m o g ą c  
p r z y s t ą p i ć  o f i c y a l n i e  d o  w y d a w n i c t w a  p e r y o d y c z n e g o  p o l ­
s k i e g o ,  p o s t a n o w i ł o  u c h r o n i ć  j e d n a k  o d  n i e p a m i ę c i  l e p s z e  
p r a c e ,  n a g r o m a d z o n e  w  s w o j e m  a r c h i w u m .  W  t y m  c e l u  
b y ł y  o n e  o g ł a s z a n e  p r z e z  b y ł e g o  p r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  
A d a m o w i c z a  p .  t .  » P r a k t y c z n e  n a j n o w s z e  p o s t r z e ż e n i a  n i e ­
k t ó r y c h  l e k a r z y * ,  k t ó r y c h  p i e r w s z e  2  t o m y  w y s z ł y  w  W i l n i e  
w  r .  1 8 4 6 ,  t r z e c i  i  c z w a r t y  w  W a r s z a w i e  w  r .  1 8 5 2  i  w r e ­
s z c i e  p i ą t y ,  a  z a r a z e m  o s t a t n i ,  w  W i l n i e  w  r .  1 8 6 2 .  I  t e m u  
w y d a w n i c t w u  z a d a ł y  c i o s  n i e z a w o d n i e  w a r u n k i  p o l i t y c z n e ,  
o w o  p o  r .  1 8 6 3  b e z w z g l ę d n e  z w a l c z a n i e  k u l t u r y  p o l s k i e j  
n a  L i t w i e .

K o ń c z ą c  w i a d o m o ś ć  o  c z a s o p i s m a c h  l e k a r s k i c h ,  k t ó r e  
w y c h o d z i ł y  w  W i l n i e ,  n a l e ż y  w s p o m n i e ć ,  ż e  n a  L i t w i e  t a k ż e  
i  w  i n n e m  m i e ś c i e  z r o b i o n o  p r ó b ę  w y d a w a n i a  p i s m a  p e r y o ­
d y c z n e g o ,  z w i ą z e k  z  m e d y c y n ą  m a j ą c e g o .  M a m  n a  m y ś l i  
c z a s o p i s m o  p .  t .  » O n d y n a  d r u s k i e n i c k i c h  ź r ó d e ł « ,  k t ó r e g o

12)  J.  B i e l i ń s k i ,  S t a n  n a u k  e t c .  s t r .  765.

JÓZEF OETTINGER 
red. 1862— 1871 

Według fotografii ze zbiorów Muzeum histor. medyc. polskiej,

t r z y  r o c z n i k i  w y d a ł  w  G r o d n i e  l e k a r z  K s a w e r y  W o l f g a n g  
w  l a t a c h  1 8 4 4 ,  1 8 4 5  i 1 8 4 6 13) .  Z a w i e r a j ą  o n e  m i ę d z y  i n ­
n y m i  r ó w n i e ż  k i l k a  a r t y k u ł ó w  p o p u l a r n y c h  t r e ś c i  l e k a r ­
s k i e j  u ) .

W  n i e r ó w n i e  s z c z ę ś l i w s z y c h  w a r u n k a c h ,  a n i ż e l i  w  W i l ­
n i e ,  m o g ł o  s i ę  r o z w i j a ć  n a s z e  c z a s o p i ś m i e n n i c t w o  l e k a r s k i e  
w  W a r s z a w i e ,  c h o ć  i t a m  w a r u n k i  p o l i t y c z n e  n i e j e d n o k r o ­
t n i e  h a m o w a ł y  j e g o  r o z w ó j .  P i e r w s z e  c z a s o p i s m a  l e k a r s k i e  
n a u k o w e  z a c z ę ł y  p o w s t a w a ć  w  W a r s z a w i e  p ó ź n i e j ,  a n i ż e l i  
w  W i l n i e ,  b o  d o p i e r o  w  1 8 2 8  r o k u .  P r z e d  t y m  r o k i e m  w y ­
c h o d z i ł o  w  W a r s z a w i e  t y l k o  p o p u l a r n e  c z a s o p i s m o  l e k a r ­
s k i e  L a f o n t a i n e ’ a ,  a r t y k u ł y  z a ś  n a u k o w e  t r e ś c i  m e d y c z n e j  
b y ł y  w p r a w d z i e  t a k ż e  p r z e d  t y m  r o k i e m  w  W a r s z a w i e  d r u ­
k o w a n e ,  j e d n a k ż e  n i e  w  s a m o i s t n e m  c z a s o p i ś m i e  l e k a r s k i e m ,  
l e c z  w  » R o c z n i k a c h  T o w a r z y s t w a  W a r s z a w s k i e g o  P r z y j a c i ó ł  
N a u k « ,  k t ó r e  w y c h o d z i ł y  o d  r .  1 8 0 2  a ż  d o  k o ń c a  i s t n i e n i a  
T o w a r z y s t w a .

W  r .  1 8 2 8  z a c z ę ł y  w  W a r s z a w i e  j e d n o c z e ś n i e  w y c h o ­
d z i ć  d w a  c z a s o p i s m a  a r c h i w a l n e  l e k a r s k i e :  » M a g a z i n  f u r  
H e i i k u n d e  u n d  N a t u r w i s s e n s c h a f t  i n  P o h l e n ,  i n  V e r b i n d u n g  
m i t  e i n e m  V e r e i n e  v o n  A e r z t e n  h e r a u s g e g e b e n  v o n  L e o ­
p o l d  L e o ,  D r  d e r  M e d .  u n d  C h i r .  i  t .  d . «  i  » P a m i ę t n i k  L e ­
k a r s k i  W a r s z a w s k i « ,  p o d  r e d a k c y ą  i  n a k ł a d e m  W i l h e l m a  
M a l c z a .  O b y d w u  t y c h  c z a s o p i s m  w y s z ł y  t y l k o  p o  d w a  t o m y :  
p i e r w s z e  w  1 8 2 8  r o k u ,  w t ó r e  z a ś  w  r o k u  n a s t ę p n y m .  —  
D z i w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  d l a c z e g o  p i e r w s z e  z  w y m i e n i o n y c h  
c z a s o p i s m  w y d a w a n e  b y ł o  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  i  t o  z a  
K r ó l e s t w a  K o n g r e s o w e g o .  Ł a t w i e j  b y ł o b y  z r o z u m i e ć ,  g d y b y  
t a k i e  c z a s o p i s m o  w y c h o d z i ł o  b y ł o  w  W a r s z a w i e  z a  c z a s ó w  
p a n o w a n i a  p r u s k i e g o ,  l u b  g d y b y  b y ł o  w y d a w a n e  w  j ę z y k u

13 )  W y k a z  o r y g i n a l n y c h  p r a c  l e k a r s k i c h  p o l s k i c h  z a  c z a s  
o d  r .  1831 d o  1890 w ł ą c z n i e .  W a r s z a w a  1897, s t r .  863.

u )  L .  G ą s i o r o w s k i  o .  c .  T .  I I I .  s t r .  610.



ł a c i ń s k i m ,  k t ó r y  w ó w c z a s  u c h o d z i ł  j e s z c z e  d o  p e w n e g o  s t o ­
p n i a  z d  m i ę d z y n a r o d o w y  j ę z y k  u c z o n y c h ,  W p r a w d z i e  w  p r z e d ­
m o w i e  L e o  t ł u m a c z y ,  d l a c z e g o  w  n i e m i e c k i m  j ę z y k u  p o s t a ­
n o w i ł  w y d a w a ć  s w o j e  c z a s o p i s m o ,  l e c z  a r g u m e n t y  j e g o  n i e  
p r z e m a w i a j ą  d o  p r z e k o n a n i a .  K w a r t a l n i k  L e a ,  j a k o  ż e  w  j ę ­
z y k u  o b c y m  b y ł  w y d a w a n y ,  d o  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  w ł a ś c i ­
w i e  n i e  n a l e ż y .  N a t o m i a s t  M a l c z a  » P a m i ę t n i k  L e k a r s k i  
W a r s z a w s k i *  j e s t  p i e r w s z e m  p o l s k i e m  c z a s o p i s m e m  n a u k o -  
w e m  l e k a r s k i e m  w  W a r s z a w i e .

W i l h e l m  M a l c z ,  k t ó r e g o  o j c i e c  ( M a l s c h )  p r z y b y ł  z  S a ­
k s o n i i  d o  P o l s k i ,  u r o d z i ł  s i ę  w  r .  1 7 9 5  w  W a r s z a w i e ,  j a k o  
p r a k t y k  z y s k a ł  s o b i e  n a j w i ę k s z ą  s ł a w ę  w ś r ó d  ó w c z e s n y c h  
l e k a r z y  w a r s z a w s k i c h .  O g ł o s i ł  s p o r o  p r a c ,  z w ł a s z c z a  w  w y -  
d a w a n e i n  p r z e z  s i e b i e  c z a s o p i ś m i e ,  d o  k t ó r e g o  w s p ó ł p r a c o ­
w n i k ó w  n a l e ż e l i  C z e k i e r s k i ,  M i l e ,  K a c z k o w s k i ,  J a n i k o w s k i ,  
I d e l b i c h ,  T o m o r o w i c z ,  B i e r k o w s k i  i i n n i .  N i e k t ó r e  z  p r a c  
t a m  w y d r u k o w a n y c h  w y s z ł y  w  n i e m i e c k i m  p r z e k ł a d z i e  
w  c z a s o p i ś m i e  L e a ,
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» P a m i ę t n i k  L e k a r s k i  W a r s z a w s k i e  b y ł  n a d e r  s t a r a n n i e  
r e d a g o w a n y .  P o d w ó j n ą  b y ł a  z a s ł u g a  M a l c z a ,  b o  n i e  t y l k o  
w ł a s n y m  n a k ł a d e m  w y d a w a ł  w s p o m n i a n e  c z a s o p i s m o ,  a l e  
p o ś w i ę c a ł  m u  n a d t o  w i e l e  c z a s u ,  j a k o  s u m i e n n y  r e d a k t o r ,  
a  z a r a z e m  p i l n y  w s p ó ł p r a c o w n i k .  R z e t e l n i e  d b a j ą c  o  r o z ­
w ó j  » P a m i ę t n i k a « ,  w y s t ę p u j e  w  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  
W a r s z a w s k i e m  z  w n i o s k i e m ,  a b y  T o w a r z y s t w o  p r a c e  s w o j e  
w  j e g o  c z a s o p i ś m i e  d r u k o w a ł o .  W n i o s e k  t e n  z o s t a j e  u c h w a ­
l o n y  n a  p o s i e d z e n i u  w  d n i u  6 . l i p c a  1 8 3 0  r .  C o  w i ę c e j ,  
T o w a r z y s t w o ,  p r a g n ą c  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  p o k r y c i a  k o s z t ó w  
w y d a w n i c t w a ,  p o s t a n a w i a  3 .  s i e r p n i a  t e g o ż  r o k u ,  a b y  w s z y ­
s c y  c z ł o n k o w i e  p r e n u m e r o w a l i  * P a m i ę t n i k  L e k a r s k i  W a r -  
s z a w s k i «  15) .  I  w t e d y  w ł a ś n i e ,  k i e d y  w s z y s t k o  r o k o w a ł o  p o -

36)  S .  K o ź m i ń s k i .  W y k a z  r z e c z y  z a w a r t y c h  w  72 t o m a c h

m y ś l n y  r o z w ó j  c z a s o p i s m a  M a l c z a ,  n a g l e  u p a d ł o  o n o .  N i e  
u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  p l z y c z y n i ł y  s i ę  d o  t e g o  ó w c z e s n e  
w a r u n k i  p o l i t y c z n e ,  m i a n o w i c i e  w y b u c h  p o w s t a n i a  l i s t o p a ­
d o w e g o :  » i n t e r  a r  m a  s i l e n t  m u s a e « .  D o p i e r o  p o  k i l k u  l a ­
t a c h  p o w s t a ł o  w  W a r s z a w i e  c z a s o p i s m o ,  b a r d z o  p o d o b n e  
d o  » P a m i ę t n i k a *  M a l c z a ,  k t ó r e  n a w e t  m o ż n a  d o  p e w n e g o  
s t o p n i a  u w a ż a ć  z a  d a l s z y  j e g o  c i ą g .  B y ł  t o  » P a m i ę t n i k  T o ­
w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o « ,  k t ó r e g o  t o m  p i e r w ­
s z y  o p u ś c i ł  p r a c ę  w  1 8 3 7  r o k u .

T o w a r z y s t w o  L e k a F s k i e  W a r s z a w s k i e ,  k t ó r e  z a w i ą z a ł o  
s i ę  w  r .  1 8 2 0 ,  m i a ł o  j u ż  w  p i e r w o t n e j  s w o j e j  u s t a w i e  p a ­
r a g r a f ,  d o t y c z ą c y  o g ł a s z a n i a  d r u k i e m  p r a c  s w o i c h .  W  r o k u  
1 8 2 2  ó w c z e s n y  p r e z e s  T o w a r z y s t w a ,  A .  W o l f f ,  p o d n o s i  k o ­
n i e c z n o ś ć  t a k i e g o  w y d a w n i c t w a  i n a w e t  w  t y m  c e l u  p o ­
d a j e  p r o j e k t ,  k t ó r y  w  r o k u  1 8 2 3  z  m a ł e m i  z m i a n a m i  z o s t a ł  
u c h w a l o n y .  W e d ł u g  t e g o  p r o j e k t u  k o m i t e t  r e d a k c y j n y  m i a ł  
s i ę  s k ł a d a ć  z  7  c z ł o n k ó w ,  c o r o c z n i e  w y b i e r a n y c h .  J a k o  
g ł ó w n e  z a d a n i e  k o m i t e t u  p r o j e k t  w y m i e n i a ł :  o c e n i a n i e  r o z ­
p r a w ,  m a j ą c y c h  b y ć  d r u k o w a n e m i  w  r o c z n i k a c h ,  r e d a k c y ę  
t y c h  r o c z n i k ó w  i d o z o r o w a n i e  d r u k u  i c h .  W  m y ś l  t e g o  
p r o j e k t u  z o s t a ł  w  r .  1 8 2 3  w y b r a n y  k o m i t e t  r e d a k c y j n y ,  
w  s k ł a d  k t ó r e g o  w e s z l i  w y b i t n i  l e k a r z e ,  p r o f e s o r o w i e :  A .  
W o l f f ,  J .  B r a n d t ,  D y b e k ,  F i j a ł k o w s k i ,  S z c z u c k i ,  M i l e  
i W o j d ę .  N a j p i l n i e j s z ą  s p r a w ą ,  k t ó r ą  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z a j ą ł  k o m i t e t ,  b y ł o  w y s z u k a n i e  n a k ł a d c y ,  g d y ż  T o w a r z y ­
s t w o  n i e  p o s i a d a ł o  d o s t a t e c z n y c h  n a  z a m i e r z o n e  w y d a w n i ­
c t w o  f u n d u s z ó w .  N a k ł a d c ę  r y c h ł o  z n a l e z i o n o  w  o s o b i e  k s .  
D ą b k a ,  k t ó r y  z g o d z i ł  s i ę  w ł a s n y m  k o s z t e m  d r u k o w a ć  P a ­
m i ę t n i k  T o w a r z y s t w a ,  a t o l i  p o d  d w o m a  w a r u n k a m i ,  a  m i a ­
n o w i c i e ,  ż e  k a ż d y  z  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  o b o w i ą z a n y  b ę ­
d z i e  p r e n u m e r o w a ć  P a m i ę t n i k ,  o r a z  ż e  T o w a r z y s t w o  p o ­
d e j m i e  s i ę  w ł a s n y m  n a k ł a d e m  w y l i t o g r a f o w a ć  k o l o r o w ą  
o k ł a d k ę .  A c z k o l w i e k  n a  w a r u n k i  t e  T o w a r z y s t w o  s i ę  z g o ­
d z i ł o ,  n i e  w i a d o m o ,  d l a c z e g o  d o  w y d a w a n i a  P a m i ę t n i k a  n i e  
d o s z ł o .  D z i a ł o  s i ę  t o  w  r .  1 8 2 3 .  W  t r z y  l a t a  p o t e m  p o n o ­
w i ł o  T o w a r z y s t w o  p r ó b ę  w y d a w a n i a  P a m i ę t n i k a ,  p o w i e r z a ­
j ą c  t o  w y d a w n i c t w o  d r u k a r n i  Ł ą t k i e w i c z a .  L e c z  i t y m  r a ­
z e m  z a m i a r y  s p e ł z ł y  n a  n i c z e m .  P o  u p a d k u  P a m i ę t n i k a  L e ­
k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o ,  k t ó r y  w  r .  1 8 3 0  m i a ł  s i ę  s t a ć  d o  
p e w n e g o  s t o p n i a  o r g a n e m  T o w a r z y s t w a ,  w y b r a n o  w  1 8 3 3  
r o k u  k o m i t e t ,  d o  k t ó r e g o  w e s z l i :  M a l c z ,  M i l e  i M y ł o .  Z a ­
d a n i e m  k o m i t e t u  b y ł o  o b m y ś l e n i e  s p o s o b u ,  w  j a k i b y  m o ­
ż n a  u s k u t e c z n i ć  z a m i e r z o n e  w y d a w n i c t w o .  S n a ć  s p r a w a  t a  
p o s u n ę ł a  s i ę  n a p r z ó d ,  s k o r o  w  r .  1 8 3 5  n a  ż y c z e n i e  T o w a ­
r z y s t w a  M a l c z ,  O c z a p o w s k i  i K o e h l e r  p r z y s t ę p u j ą  d o  o p r a ­
c o w a n i a  p r o j e k t u  c z a s o p i s m a .  P r o j e k t  i c h  z  m a ł e m i  o d ­
m i a n a m i  z o s t a ł  w  r .  1 8 3 6  u c h w a l o n y ,  p o c z e m  A .  J a n i k o w ­
s k i ,  L e  B r u n ,  L e b e l ,  L e o ,  K o e h l e r  i  W .  M a l c z  z o s t a l i  w y ­
b r a n i  d o  k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o ,  k t ó r y  n i e z w ł o c z n i e  p r z y ­
s t ą p i ł  d o  p r a c y .  P i e r w s z y  z e s z y t  P a m i ę t n i k a  T o w a r z y s t w a  
L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  z o s t a ł  w r e s z c i e  1 8 .  k w i e t n i a  
1 8 3 7  r .  w y d r u k o w a n y 16) .  O d  t e g o  c z a s u  w y d a w n i c t w o  r z e ­
c z o n e  w y c h o d z i  b e z  p r z e r w y  i m a  j u ż  o b e c n i e  p r z e s z ł o  s t u -  
t o m o w y  d o r o b e k .  W  d ł u g i m  o k r e s i e  s w o j e g o  i s t n i e n i a  p r z e ­
c h o d z i ł o  o n o  r o z m a i t e  k o l e j e ,  l e c z  n i g d y  n i e  z b a c z a ł o

P a m i ę t n i k a  T o w .  L e k .  W a r s z .  z  l a t  1837-— 1876. W a r s z a w a  1877 
s t r .  V .

a«)  S .  K o ź m i ń s k i .  W y k a z  r z e c z y  i  t .  d .  1. c .  W  p r z e d m o ­
w i e  d o  W y k a z u *  p o d a n a  j e s t  h i s t o r y a  z a ł o ż e n i a  i  r o z w o j u  P a m .  
T o w .  L e k .  W a r s z .
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z  p i e r w o t n i e  w y t k n i ę t e g o  s z c z y t n e g o  c e l u ,  r z e t e l n e g o  s ł u ­
ż e n i a  n a u c e .

W y d a w a n i e  d r u g i e g o  t o m u  P a m i ę t n i k a  t r w a ł o  d w a  
l a t a .  W y s z e d ł  o n  w  r. 1 8 3 9  p o d  r e d a k c y ą  A .  J a n i k o w ­
s k i e g o ,  L e b l a ,  L e - B r u n a ,  K o e h l e r a ,  M a l c z a  i  O c z a p o w s k i e g o .  
P o n i e w a ż  l i c h y  s t a n  f u n d u s z ó w  T o w a r z y s t w a  u t r u d n i a ł  d a l ­
s z e  w y d a w a n i e  P a m i ę t n i k a ,  p r z e t o  T o w a r z y s t w o  z w r ó c i ł o  
s i ę  d o  r z ą d u  z  p r o ś b ą  o  p o p a r c i e .  P r o ś b a  z o s t a ł a  u w z g l ę ­
d n i o n a .  R z ą d  w  o s o b i e  n a m i e s t n i k a  w y d a ł  w  r .  1 8 4 0  r o z p o ­
r z ą d z e n i e ,  n a  m o c y  k t ó r e g o  p o l e c o n o  w s z y s t k i m  l e k a r z o m  
r z ą d o w y m  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  p r e n u m e r o w a ć  » P a m i ę -  
t n i k «  z a  o p ł a t ą  2 0  z ł p .  r o c z n i e .  W z a m i a n  z a  t o  » P a m i ę t n i k «  
o b o w i ą z a n y  b y ł  u m i e s z c z a ć  w i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e ,  d o t y ­
c z ą c e  s ł u ż b y  c y w i l n o - l e k a r s k i e j .  W  r .  1 8 4 1  r z ą d  w y z n a c z y ł  
d l a  » P a m i ę t n i k a «  z a p o m o g ę  r o c z n ą  w  k w o c i e  1 0 0 0  z ł p . ,  
k t ó r ą  m u  p r z e z  2 5  l a t  w y p ł a c a ł .  W  r o k u  1 8 6 6  z a s i ł e k  r z ą ­
d o w y  z o s t a ł  c o f n i ę t y .

Z  p o c z ą t k u  w y c h o d z i ł  j > P a m i ę t n i k «  c z t e r y  r a z y  d o  
r o k u ;  w  r. 1 8 6 0  z  k w a r t a l n i k a  z o s t a ł  p r z e k s z t a ł c o n y  n a  
m i e s i ę c z n i k ;  w  n a s t ę p n y m  r o k u  w y c h o d z i ł  d w a  r a z y  m i e ­
s i ę c z n i e ;  w  r. 1 8 6 2  z a c z ą ł  w y c h o d z i ć  p o w t ó r n i e  w  z e s z y ­
t a c h  m i e s i ę c z n y c h ,  a  o d  r .  1 8 7 3  w y c h o d z i  p o n o w n i e  j a k o  
k w a r t a l n i k .  P o c z e t  j e g o  r e d a k t o r ó w ,  o d  t r z e c i e g o  t o m u  z a ­
c z y n a j ą c ,  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :  L e b e l  ( 1 8 4 0 — 1 8 5 0 ) ,  C h a ł u b i ń ­
s k i  —  M a j e w s k i  —  O l b r a t o w i c z  ( 1 8 5 1 ) ,  O l b r a t o w i c z  ( 1 8 5 2 ) ,  
K u l e s z a  —  M a j e w s k i  —  R o s e  ( 1 8 5 3 ) ,  K u l e s z a  ( 1 8 5 4  d o  
1 8 5 9 ) 1  D y b e k  ( 1 8 6 0 — 1 ) ,  Ł u c z k i e w i c z  ( 1 8 6 2 — 3 ) ,  S t .  J a n i ­
k o w s k i  ( 1 8 6 3  —  6 ) ,  M .  M a l c z  ( z a s t ę p c a  r e d a k t o r a  p r z e z  4  
m i e s i ą c e  w  r .  1 8 6 6 ) ,  J .  F .  N o w a k o w s k i  ( 1 8 6 7 — 8 ) ,  J .  W s z e b o r  
( 1 8 6 9 — 1 8 7 2 ) ,  F .  N a w r o c k i  ( 1 8 7 3 — 4 ) ,  J .  R o g o w i c z  ( 1 8 7 5  
d o  6 ) ,  K .  D o b r s k i  ( 1 8 7 7 — 9 ) ,  E .  K l i n k  ( 1 8 8 0 — 2 ) ,  R .  J a ­
s i ń s k i  ( 1 8 8 3 — 5 ) ,  F r .  J a w d y ń s k i  ( 1 8 8 6 — 1 8 9 1 ) ,  M .  J a k o w s k i  
( 1 8 9 2 — 7 ) ,  W .  J a n o w s k i  ( 1 8 9 8 — 1 8 9 9 ) ,  S .  K a m i e ń s k i  ( 1 9 0 0  
d o  6 ) ,  K .  R z ę t k o w s k i  ( 1 9 0 7 — 1 9 1 0 ) .

» P a m i ę t n i k  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o « ,  
t o  n a j s t a r s z e  n a s z e  c z a s o p i s m o  l e k a r s k i e ,  m o ż e  s i ę  p o s z c z y ­
c i ć  t a k  o b f i t y m  d o r o b k i e m  n a u k o w y m ,  j a k  m a ł o  k t ó r e  
z  n a s z y c h  c z a s o p i s m  l e k a r s k i c h .  B o  t e ż  n a  t e n  d o r o b e k  
s k ł a d a l i  s i ę  t a c y  w y b i t n i  i  z n a n i  w  l i t e r a t u r z e  l e k a r s k i e j  l u ­
d z i e ,  j a k  A d a m o w i c z ,  B a r a n o w s k i ,  B i e s i a d e c k i ,  F .  B r a n d t ,  
W ł o d z i m i e r z  B r o d o w s k i ,  C h a ł u b i ń s k i ,  F .  D w o r z a c z e k ,  H .  
F u d a k o w s k i ,  G i r s z t o w t ,  H i r s c h f e l d ,  H o y e r ,  A n d r z e j  i  S t a n i ­
s ł a w  J a n i k o w s c y ,  J o d k o - N a r k i e w i c z ,  K l i n k ,  L .  K o e h l e r ,  K o -  
p e r n i c l c i ,  H .  K o r z e n i o w s k i ,  J u l .  K o s i ń s k i ,  S t .  K o ś m i ń s k i ,  Z .  
K r a m s z t y k ,  K r y s z k a ,  W .  M a l c z ,  L .  N a t a n s o n ,  F .  N a w r o c k i ,  
J .  F .  N o w a k o w s k i ,  G .  P i o t r o w s k i ,  R .  P i ą t k o w s k i ,  E .  P r z e -  
w ó s k i ,  R o b e r t  R e m a k ,  S e i f r n a n ,  J ę d r z e j  Ś n i a d e c k i ,  W .  S z o -  
k a l s k i ,  M .  Z i e l e n i e w s k i  i w i e l u ,  b a r d z o  w i e l u  i n n y c h .

Z a s ł u g ą  » P a m i ę t n i k a  T o w .  L e k .  W a r s z . «  j e s t  n i e  t y l k o  
t o ,  ż e  o b o k  s p r a w o z d a ń  z  p o s i e d z e ń  T o w a r z y s t w a ,  o g ł a s z a  
p r a c e  a r c h i w a l n e ,  a  w i ę c  z w y k l e  m a j ą c e  w a r t o ś ć  t r w a ł ą ,  
l e c z  i t o ,  ż e  o d  s z e r e g u  l a t  p r o w a d z i  s z c z e g ó ł o w y  p r z e g l ą d  
r o c z n y  w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  r o z p r a w  i  a r t y k u ł ó w  t r e ś c i  l e ­
k a r s k i e j .  N i e  z a w s z e  » P a m i ę t n i k  T o w .  L e k .  W a r s z . «  s t a ł  n a  
j e d n a k o w y m  p o z i o m i e  p o d  w z g l ę d e m  w a r t o ś c i  p r a c  w  n i m  
o g ł a s z a n y c h .  Z a m k n i ę c i e  S z k o ł y  G ł ó w n e j ,  p o z b a w i e n i e  p r z e z  
t o  n a j w i ę k s z e g o  m i a s t a  n a s z e g o  w y ż s z e j  u c z e l n i  p o l s k i e j ,  
z  k o n i e c z n o ś c i  m u s i a ł o  s i ę  o d b i ć  u j e m n i e  n a  r u c h u  n a u k o ­
w y m  w  W a r s z a w i e ,  a  w i ę c  i  n a  w a r s z a w s k i c h  c z a s o p i s m a c h  
l e k a r s k i c h .  Z n a ć  t e n  w p ł y w  p o n i e k ą d  i n a  ^ P a m i ę t n i k u

T o w .  L e k .  W a r s z . « ,  k t ó r y  p o t e m  n i e  z a w s z e  j u ż  d o r ó w n y w a ł  
d a w n i e j s z y m  r o c z n i k o m  p o d  w z g l ę d e m  n a u k o w y m ,  a  n a w e t  
p o d  w z g l ę d e m  z e w n ę t r z n y m  w y d a w n i c t w a ;  n i e m n i e j  j e ­
d n a k  i  t e r a z ,  c h o ć  o b o k  n i e g o  i s t n i e j e  w i e l e  c z a s o p i s m  l e ­
k a r s k i c h  p o l s k i c h ,  o d g r y w a  o n  p o k a ź n ą  r o l ę  w  n a s z e m  
c z a s o p i ś m i e n n i c t w i e  l e k a r s k i e m .  J a k o  w y d a w n i c t w o  a r c h i ­
w a l n e  p o ł o ż y ł  o n  i n a d a l  p o k ł a d a  r z e t e l n e  z a s ł u g i  n a u k o w e .

» P a m i ę t n i k  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o « ,  
j a k o  c z a s o p i s m o  a r c h i w a l n e ,  a  w i ę c  p r z e z n a c z o n e  w  p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  d l a  u c z o n y c h ,  a  p r ó c z  t e g o  j a k o  w y c h o d z ą c e  
w  d u ż y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u ,  n i e  m o g ł o  z a s p o k o i ć  w s z y s t k i c h  
p o t r z e b  l e k a r z y ,  k t ó r z y  p r a g n ę l i  m i e ć  s z y b k o s  w i a d o m o ś c i  
o  p o s t ę p a c h  w  m e d y c y n i e ,  z w ł a s z c z a  p r a k t y c z n e j .  Z  t e g o  
p o w o d u  i u  n a s  z a c z ę ł y  p o w s t a w a ć  t y g o d n i k i ,  d w u t y g o ­
d n i k i  i  m i e s i ę c z n i k i  l e k a r s k i e ;  o s o b l i w i e  d u ż o  i c h  p o w s t a ł o  
w  W a r s z a w i e .  P i e r w s z e m  t e g o  r o d z a j u  c z a s o p i s m e m  u  n a s  
b y ł  ^ T y g o d n i k  L e k a r s k i « ,  k t ó r y  z a c z ą ł  w y c h o d z i ć  w  W a r ­
s z a w i e  w  l i p c u  r .  1 8 4 7  p o d  r e d a k c y ą  A .  L e  B r u n a ,  A .  H e l -

SfAN ISŁAW  JANIKOWSKI 
red. 1867 — 1876 

Według fotografii będącej własnością rodziny.

b i c h a  i  L .  N a t a n s o n a ,  a  o d  r o k u  1 8 5 0  p o d  w y ł ą c z n ą  N a -  
t a n s o n a  r e d a k c y ą .  B y ł o  t o  c z a s o p i s m o ,  p o ś w i ę c o n e  w s z y s t ­
k i m  g a ł ę z i o m  m e d y c y n y ,  t u d z i e ż  f a r m a c y i  i  w e t e r y n a r y i .  
W y c h o d z i ł o  t y g o d n i o w o .  Z a w i e r a ł o  o n o :  r o z p r a w y  o r y g i n a l n e  
i  t ł u m a c z o n e ;  s p r a w o z d a n i a  i  w i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e  z e  
s z p i t a l i ;  s t r e s z c z e n i a  a r t y k u ł ó w  w  z a g r a n i c z n y c h  p i s m a c h  
o g ł a s z a n y c h ;  o c e n ę  d z i e ł  l e k a r s k i c h  w  j ę z y k u  p o l s k i m  w y ­
d a n y c h ,  o r a z  w a ż n i e j s z y c h  d z i e ł  l e k a r s k i c h  w  o b c y c h  j ę z y ­
k a c h  o g ł o s z o n y c h ;  w i a d o m o ś c i  o  p o s t a n o w i e n i a c h  r z ą d o ­
w y c h ,  t y c z ą c y c h  s i ę  l e k a r z y ,  a p t e k a r z y  i  w e t e r y n a r z y ;  s p r a ­
w o z d a n i a  z  p o s i e d z e ń  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w ­
s k i e g o  i  i n n y c h  t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h ;  o d c i n e k ,  g ł ó w n i e  
p o ś w i ę c o n y  w i a d o m o ś c i o m  u l o t n y m ,  o r a z  ż y c i o r y s o m  l e k a ­
r z y  p o l s k i c h  i o b c y c h ;  w r e s z c i e  w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .  » T y -  
g o d n i k  L e k a r s k i «  w y c h o d z i ł  d o  p o ł o w y  r .  1 8 6 8 .  N i e m a l  d o
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k o ń c a  r e d a k t o r e m  j e g o  b y ł  L .  N a t a n s o n ;  t y l k o  o s t a t n i c h  
i i  n u m e r ó w  z  r .  1 8 6 8  w y s z ł o  p o d  i n n ą  r e d a k c y ą .  W y d a ­
w a n y  b y ł  b a r d z o  s t a r a n n i e .  B y ł o  t o  n i e p o d z i e l n ą  z a s ł u g ą  
N a t a n s o n a ,  k t ó r y  r z e t e l n i e  d b a ł  o  t o ,  a b y  c z a s o p i s m o  p r z e z  
n i e g o  r e d a g o w a n e  o d p o w i a d a ł o  w s z e l k i m  w y m a g a n i o m ,  
j a k i e  w ó w c z a s  s t a w i a n o  p i s m o m  p e r y o d y c z n y m ,  p r z e z n a ­
c z o n y m  d l a  l e k a r z y  p r a k t y k ć j w .  » T y g o d n i k « ,  a  r a c z e j  g ł ó ­
w n i e  r e d a k t o r  j e g o ,  u s i ł o w a ł  o b z n a j m i a ć  c z y t e l n i k ó w  z  p o ­
s t ę p e m  n a u k  l e k a r s k i c h ,  s t a r a ł  s i ę  w s ' r ó d  l e k a r z y  p o l s k i c h  
r o z b u d z i ć  r u c h  n a u k o w y ,  d b a ł  i  o  r o z w ó j  p o l s k i e g o  m i a -  
n o w n i c t w a  l e k a r s k i e g o .  W  s p r a w i e  s ł o w n i c t w a  l e k a r s k i e g o  
w y p o w i a d a  r e d a k c y a  » T y g o d n i k a «  s ł u s z n ą  z a s a d ę ,  i ż  d o ­
s k o n a l e n i e  g o  p o t r z e b n e  j e s t  n i e  t y l k o  d l a  s a m e g o  j ę z y k a ,  
l e c z  i d l a  p o s t ę p u  n a u k i .  » W o g ó l e  t r z y m a ć  s i ę  b ę d z i e m y  —  
p i s z e  r e d a k c y a  —  s ł o w n i c t w a  s z k o ł y  k r a k o w s k i e j ,  s z u k a j ą c  
o d p o w i e d n i c h  w y r a ż e ń  w  m o w i e  l u d u ,  l u b  w  d a w n y c h  n a ­
s z y c h  p i s a r z a c h ,  a  g d z i e  n o w e  w y r a z y  d l a  n o w y c h  w y o b r a ­
ż e ń  t w o r z y ć  w y p a d n i e ,  u c z y n i m y  t o  p o d ł u g  i c h  w z o r u «  17) .  
P o z o s t a j ą c  w i e r n y m  w y m i e n i o n y m  z a s a d o m ,  o d z n a c z a ł  s i ę  
» T y g o d n i k «  s t a r a n n o ś c i ą  j ę z y k a  w o g ó l e ,  a  n r i a n o w n i c t w a  
l e k a r s k i e g o  w  s z c z e g ó l n o s ' c i .

L u b o  u s i l n y m  s t a r a n i e m  » T y g o d n i k a «  b y ł o  r o z b u ­
d z e n i e  z a i n t e r e s o w a n i a  w ś r ó d  l e k a r z y  p o l s k i c h  r u c h e m  n a u ­
k o w y m  w  d z i e d z i n i e  m e d y c y n y ,  j a k i  s i ę  z a g r a n i c ą  o d b y ­
w a ł ,  l u b o  p o d n o s i ł  o n  z n a c z e n i e  b a d a ń  a n a t o m i c z n o - p a t o -  
l o g i c z n y c h ,  f i z y o l o g i c z n y c h  i m i k r o s k o p o w y c h  d l a  r o z ­
w o j u  n a u k  l e k a r s k i c h ,  l u b o  n a w e t  s t r e ś c i ł  » P a t o l o g i ę  k o ­
m ó r k o w ą * ,  a b y  z  t e m  e p o k o w e m  d z i e ł e m  V i J c h o w a  d o k ł a ­
d n i e  p o z n a j o m i ć  c z y t e l n i k ó w ,  ż y w s z e g o  j e d n a k  r u c h u  n a u ­
k o w e g o ,  z w ł a s z c z a  w  p i e r w s z y c h  k i l k u n ą s t u  l a t a c h  s w e g o  
i s t n i e n i a ,  w y w o ł a ć  n i e  m ó g ł ,  b o  d o  t e g o  n i e z b ę d n i e  p o t r z e ­
b n e  s ą  n i e  t y l k o  c z a s o p i s m a  n a u k o w e ,  l e c z  i p r a c o w n i e  n a u ­
k o w e ,  o r a z  k l i n i k i ;  a  a n i  p i e r w s z y c h ,  a n i  d r u g i c h  w ó w c z a s  
w  W a r s z a w i e  n i e  b y ł o .  D o p i e r o  p o  z a ł o ż e n i u  w  W a r s z a w i e  
A k a d e m i i  M e d y k o  -  C h i r u r g i c z n e j  w  r .  1 8 5 7  z a c z ą ł  s i ę  t a m  
p o w o l i  r o z w i j a ć  r u c h  n a u k o w y  w ś r ó d  l e k a r z y .  W  » T y g o -  
d n i k u  L e k a r s k i m *  z n a ć  w t e d y  r ó w n i e ż  p e w n e  o ż y w i e n i e .  
Z a c z y n a j ą  s i ę  p o j a w i a ć  w  n i m  p r a c e  w y b i t n y c h  w s p ó ł p r a ­
c o w n i k ó w ,  t a k i c h  j a k  C h a ł u b i ń s k i e g o ,  H o y e r a ,  H i r s c h f e l d a  
i W i s ł o c k i e g o .

W y r a z e m  w z m a g a j ą c e g o  s i ę  w  o w y m  c z a s i e  r u c h u  
n a u k o w e g o  w ś r ó d  l e k a r z y  w a r s z a w s k i c h  b y ł o  p o w s t a n i e  
w  r .  1 8 6 6  a ż  d w ó c h  n o w y c h  c z a s o p i s m  l e k a r s k i c h :  » K l i -  
n i k i «  i  »  G a z e t y  L e k a r s k i e j « .  R a z e m  z  » P a m i ę t n i k i e m  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o «  i z  » T y g o d n i k i e m  L e ­
k a r s k i m *  w y c h o d z i ł y  w i ę c  w  r o k u  1 8 6 6  w  W a r s z a w i e  a ż  
c z t e r y  c z a s o p i s m a  l e k a r s k i e .  B y ł a  t o  l i c z b a ,  s t a n o w c z o  z a  
w i e l k a  n a  o w e  c z a s y .  W s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  u t r z y m a ć  s i ę  
n i e  m o g ł y .  N o w e ,  m a j ą c e  w i ę c e j  s i ł  ż y w o t n y c h ,  u t r z y m a ł y  
s i ę .  N a t o m i a s t  » T y g o d n i k  L e k a r s k i « ,  k t ó r y  w  r o k u  1 8 6 8 ,  
p o c z y n a j ą c  o d  1 6 .  n u m e r u ,  p r z e s z e d ł  p o d  r e d a k c y ę  Z .  D o -  
b f i s z e w s k i e g o ,  w  p o ł o w i e  t e g o ż  r o k u  z o s t a ł  p o ł ą c z o n y  
z  » K l i n i k ą « ,  w y c h o d z ą c ą  r ó w n i e ż  p o d  r e d a k c y ę  D o b i e -  
s z e w s k i e g o .  » K l i n i k a «  p o  p o ł ą c z e n i u  s i ę  z  » T y g o d n i k i e m  
L e k a r s k i m «  z  d w u t y g o d n i k a  p r z e k s z t a ł c i ł a  s i ę  n a  p i s m o  t y ­
g o d n i o w e .

R o l ę ,  j a k ą  o d e g r a ł  » T y g o d n i k  L e k a r s k i «  w  r o z w o j u

17) W s t ę p n y  a r t y k u ł  w  » T v g o d n i k u  L e k a r s k i m « ,  N r  1. 
z  d n i a  1. l i p c a  1847.

n a s z e g o  c z a s o p i ś m i e n n i c t w a  l e k a r s k i e g o ,  t r a f n i e  o c e n i ł  S z o -  
k a l s k i ,  p i s z ą c  o  n i m - » Z a s ł u g i  j e g o  w z g l ę d e m  n a s z e j  l e k a r ­
s k i e j  p u b l i c z n o ś c i  s ą  z n a m i e n i t e ,  o n  b o w i e m  p i e r w s z y  z a ­
s t ą p i ł  j e j  c u d z o z i e m s k ą  n a u k o w ą  s t r a w ę  i  d o  r e g u l a r n e g o  
c z y t a n i a  z a p r a w i ł ;  o n  t a k ż e  n a  d r o d z e  o j c z y s t e g o  s ł o w n i ­
c t w a  g ł ó w n e  p r z e ł a m a ł  t r u d n o ś c i ,  w p r o w a d z a j ą c  j e  w  c o ­
d z i e n n e  p r a k t y c z n e  u ż y c i e «  18) .

» T y g o d n i k  L e k a r s k i « ,  m i m o  ż e  m i a ł  d o  p r z e ł a m a n i a  
w i e l e  t r u d n o ś c i ,  z w ł a s z c z a  z  p o c z ą t k u ,  p r z e t r w a ł  j e d n a k  
p r z e s z ł o  d w a d z i e ś c i a  l a t .  Z n a c z n i e  k r ó t s z y m  b y ł  ż y w o t  
»  K l i n i k i « ,  k t ó r a  w  d a l e k o  l e p s z y c h  w a r u n k a c h  p o w s t a ł a ,  
a n i ż e l i  » T y g o d n i k « ,  g d y ż  z a  c z a s ó w  » S z k o ł y  G ł ó w n e j « .  
W y c h o d z i ł a  o n a  d o  p o ł o w y  1 8 7 1  r o k u ,  p o z o s t a j ą c  o d  p o ­
c z ą t k u  a ż  d o  k o ń c a  p o d  r e d a k c y ą  D o b i e s z e w s k i e g o .  B y ł o  
t o  c z a s o p i s m o ,  m a j ą c e  n a  w z g l ę d z i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a ­
s p o k o j e n i e  p o t r z e b  l e k a r z y  p r a k t y k ó w .  P r o g r a m e m  z b l i ż a ł o  
s i ę  w i e l c e  d o  » T y g o d n i k a « ,  w  p o r ó w n a n i u  z  k t ó r y m  w y ­
g l ą d a ł o  j e d n a k  o k a z a l e j ,  z a l e c a ł o  s i ę  b a r d z i e j  u r o z m a i c o n ą  
t r e ś c i ą  i  s t a r a n n i e j  p r o w a d z o n y m  d z i a ł e m  s p r a w o z d a w c z y m .  
W  r a z i e  p o t r z e b y  o z d a b i a ł o  s w o j e  s z p a l t y  d o b r e m i  r y c i ­
n a m i .  U m i e ś c i ł o  s p o r o  p r a c  z  k l i n i k i  C h a ł u b i ń s k i e g o .  D r u ­
k o w a l i  t a m  t a k ż e  s w e  p r a c e :  S z o k a l s k i ,  J u l i a n  K o s i ń s k i ,  
S t .  M a r k i e w i c z ,  L u t o s t a ń s k i  i  i n n i .  P r ó c z  » K l i n i k i «  w y c h o ­
d z i ł  d o d a t e k  k s i ą ż k o w y  d o  n i e j ,  z a w i e r a j ą c y  p r a c e  o r y g i ­
n a l n e  l u b  t ł u m a c z o n e .  O g ó ł e m  d o d a t k u  w y s z ł o  t o m ó w  
s z e ś ć .

P r z e g l ą d a j ą c  u w a ż n i e  p o s z c z e g ó l n e  t o m y  » K l i n i k i « ,  
n i e  o d n i o s ł e m  w r a ż e n i a ,  ż e  c z a s o p i s m o  t o  r o z w i j a ł o  s i ę  
z  b i e g i e m  c z a s u .  S ą d z ą c  z  t y t u ł ó w  u m i e s z c z o n y c h  w  n i e m  
p r a c ,  u w z g l ę d n i a ł o  o n o  g ł ó w n i e  s t r o n ę  p r a k t y c z n ą  m e d y ­
c y n y ,  a  n a t o m i a s t  z b y t  m a ł o  s t r o n ę  t e o r e t y c z n ą .

P o d o b n y  k i e r u n e k ,  j a k i  m i a ł a  » K I i n i k a « ,  m a  c z a s o ­
p i s m o  t y g o d n i o w e  p .  t .  » M e d y c y n a « ,  w y c h o d z ą c e  w  W a r ­
s z a w i e  o d  r .  1 8 7 3 .  P o w s t a ł o  o n o  j a k o  d a l s z y  c i ą g  » K l i -  
n i k i « ,  j a k  o  t e m  p i s z e  b y ł y  j e j  r e d a k t o r  D o b i e s z e w s k i ,  
k t ó r y  p r z e n i ó s ł s z y  s i ę  z  W a r s z a w y  d o  L w o w a  n a  p o s a d ę  
i n s p e k t o r a  s z p i t a l i  p o w s z e c h n y c h ,  w y d a w a ł  t a m  » S ł u ż b ę  
z d r o w i a  p u b l i c z n e g o ,  c z a s o p i s m o  p o ś w i ę c o n e  w s z y s t k i m  
g a ł ę z i o m  u m i e j ę t n o ś c i  l e k a r s k i e j ,  z e  s z c z e g ó l n y m  w z g l ę d e m  
n a  m e d y c y n ę  p u b l i c z n ą « .  O w ó ż  w  k o ń c u  d r u g i e g o  t o m u  
t e g o  c z a s o p i s m a ,  k t ó r e  w y c h o d z i ł o  w e  L w o w i e  w  1 8 7 2  
r o k u ,  D o b i e s z e w s k i  o z n a j m i a j ą c ,  i ż  d a l e j  w y d a w a ć  g o  n i e  
b ę d z i e ,  d o d a j e ,  ż e  k o l e d z y  j e g o  w  W a r s z a w i e ,  z  k t ó r y m i  
r o z p o c z ą ł  » w y d a w n i c t w o  » K l i n i k i « ,  o d n o w i l i  j e ,  i  o d d a j ą  
j e  l e k a r s k i e m u  ś w i a t u ,  p o d t y t u ł e m  »  M e d y c y n a * « .  R ó w n i e ż  
» M e d y c y n a «  w  p r o g r a m i e ,  w y d r u k o w a n y m  w  p i e r w s z y m  
n u m e r z e  z  1 8 7 3  r o k u ,  z a z n a c z a ,  ż e  j e s t  d a l s z y m  c i ą g i e m  
» K l i n i k i « .  I s t o t n i e ,  p r o g r a m o w o  o b y d w a  t e  c z a s o p i s m a  n i e  
r ó ż n i ą  ś i ę  m i ę d z y  s o b ą .  S a m  t y t u ł  n o w e g o  t y g o d n i k a :  
» M e d y c y n a ,  c z a s o p i s m o  t y g o d n i o w e  d l a  l e k a r z y  p r a k t y ­
c z n y c h *  w s k a z u j e  d o k ł a d n i e ,  j a k i c h  c z y t e l n i k ó w  m a  o n o  
n a  w z g l ę d z i e .

^ M e d y c y n a *  w y c h o d z i ł a  z  p o c z ą t k u  n a k ł a d e m  J .  R o -  
g o w i c z a .  J a k o  o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  p o d p i s y w a ł  j ą  w  p i e r w ­
s z y c h  t r z e c h  l a t a c h  K .  B e n n i ,  p o t e m  o d  r o k u  1 8 7 6  r e ­
d a k t o r e m  i  w y d a w c ą  b y ł  R o g o w i c z .  W  r .  1 8 8 2  p r z e s z ł a  
o n a  p o d  r e d a k c y ę  G u s t a w a  F r i t s c h e g o ,  a  w  d z i e s i ę ć  l a t

18)  W .  S z o k a l s k i .  R y s  h i s t o r y c z n y  W a r s z a w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o .  » K l i n i k a «  r .  1866,  s t r .  161.
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potem  pod red akcyę H. D obrzyckiego, za czasów którego 
znacznie się podniosła. O d roku 189 7  do 19 07  włącznie 
redagow ał »M edycynę« M ichał Sadow ski, a od 1908 w spól­
nie z Józefem  Zawadzkiem . W  roku b ieżącym  Sad ow ski 
ustąpił z red ak cyi; m iejsce jego  zajął Stan. O rłow ski.

Od r. 1908 datuje się znaczny rozwój » M ed ycyn y«, 
która, połączyw szy się w łaśnie w tym  roku z »K ron iką L e ­
karską*, zaczęła w ychodzić w znacznie w iększym  rozm ia­
rze, aniżeli poprzednio. R ocznik  np. »M edycyny« z roku 
1907 zaw iera 995 stronic; następny zaś rocznik, a w ięc po 
połączeniu się »M edycyny« z »K ron iką L ek arsk ą« , stronic 
1 3 1 3 .  Prawdziwie szczęśliwą b yła  m yśl połączenia w jedn o 
obyd w u  wspom nianych czasopism , gdyż »K ron ika L e k a r­
ska*, która w ychodziła od r. 1880, kolejno pod redakcyą  
W . K osm ow skiego , K . Filipow icza, W. K rajew skiego , O. 
H ew elkego i Józefa Zaw adzkiego, nie m iała w ybitnie o ry­
ginalnego program u; będąc zaś czasopism em  głów nie spra- 
wozdawczem , trudno było  się je j utrzym ać woteec w yd a­
wania w W arszaw ie »M edycyny* i »G azety L e k a rsk ie j«. »Kro- 
nika L ekarska«  obok działu spraw ozdaw czego z piśm ienni­
ctw a lekarskiego sporo m iejsca pośw ięcała spraw om  społe- 
czno-lekarskim . A rtyku łó w  oryginalnych  um ieszczała nie­
wiele.

»M edycyna«, spełniając rzetelnie zadanie sw oje słu­
żenia lekarzom  praktykom , położyła niem ałe zasługi. N ie­
w ątpliw ie przyczyniła się ona do rozbudzenia wśród nich 
żywszego zainteresow ania się postępam i m edycyn y, osobli­
wie praktycznej. A to li pod w zględem  ściśle naukow ym  nie 
może się rów nać z najstarszym  tygodnikiem  lekarskim  
w arszaw skim  —  »G azetą L ekarską«.

W  r. 1866  grono profesorów  i docentów  W ydziału  
L ek arsk iego  w Szkole G łów nej postanow iło w ydaw ać »Ga- 
zetę Lek arsk ą , pism o tygodniow e pośw ięcone wszystkim  g a ­
łęziom um iejętności lekarsk iej, farm acyi i w eterynaryi*. 
G rono w spom niane składali: B rodow ski, Chojnow ski, G ir- 
sztowt, H irschfeld, L e  Brun, Łuczkiew icz, M ianow ski, Nar- 
kiew icz-Jodko, N eugebauer, Pilcicki, P łąskow ski, Seifm an, 
W erner i W isłocki. P ierw szy num er now ego czasopism a 
w yszed ł 7. lipca 1866. Zaw iera on na czele pracę B ro ­
dow skiego, dalej pracę Girsztow ta, potem  część statysty­
czną, zaw ierającą zestaw ienie ruchu chorych w szpitalach 
warszaw skich, wreszcie dział wiadom ości bieżących. »K li­
nika*, która zaczęła o tydzień wcześniej w ychodzić od 
»G azety L e k a rsk ie j* , pow itała ją  nieprzychylnie, nie szczę­
dząc je j nawet uszczypliw ych uw ag. »Zaledw ieśm y —  p i­
sze red akcya  »Kliniki« —  zwrócili uw agę publiczności le­
karskiej na konieczność zajęcia się naszym  m ateryałem  
krajow ym , ja k b y  na skinienie czarodziejskiej ręki, utw o­
rzyło się z czternastu profesorów  Szk o ły  G łów nej złożone 
grono, a przyjąw szy żyw cem  nasz program , ogłosiło  w y ­
daw nictw o czw artego w kraju  naszym , lekarskiego pism a 
pod nazw ą: G azeta Lekarska«  —  » W praw dzie przeciwko
tak połączonym , potężnym  siłom, będziem y nieco w yg lą ­
dali, ja k  m ały przeciw ko G oljatow i D aw idek, pójdziem y 
mimo to w im ię Boże n a p rzó d « ... D alej zaś w yraża »Kli- 
nika* nadzieję, że »szanowni profesorow ie, zapraw iw szy się 
na rozszerzaniu wiedzy po kraju, i o sw ych studentach ła ­
skaw ie pom yśleć zechcą i książkam i podręcznem i udaro- 
w ać ich ra c z ą * lf)). N iesłuszny to b y ł przytyk  do założy-

19) »Klinika< T. I. Nr 2. z d. 15. VII. 1866 r.

cieli »G azety  L e k arsk ie j* , których  » K lin ika* odsyła  do p i­
sania podręczników, uw ażając im za złe, że biorą się do 
krzew ienia nauki w kraju  za pośrednictw em  czasopism a 
naukow ego, ja k  g d y b y  jed n a  rzecz drugiej stała na prze­
szkodzie. Niesłusznem  również było  posądzenie założycieli 
»G azety Lek arsk ie j* , iż przejęli w całości program  » K lin ik i* . 
A  że tak nie było, najlepszym  dow odem  są roczniki o b y ­
dwu tych  czasopism , znacznie różniące się pod względem  
zasadniczego kierunku. »K lin ika«, a później »M edycyna«, 
starały  się przedew szystkiem  b yć czasopism am i dydakty- 
cznemi dla lekarzy, »G azeta L ek arsk a*  zaś od sam ego po­
czątku swego istnienia za głów ne sw oje zadanie p o czyty­
w ała  przyczynianie się do postępu nauki, stąd najw iększy 
k ład ła  nacisk na artyku ły  oryginalne. »M edycyna« nie 
zawsze doceniała ten kierunek. W  numerze 5 1-y m  z roku 
J S 92 , donosząc o zrzeszeniu się kilkudziesięciu  lekarzy, 
którzy postanow ili podtrzym ać ją  i podnieść, i zapow iadając 
now y w skutek tego okres sw ego rozwoju, odzyw a się z od­
cieniem  ironii o pracach oryginalnych, pisząc: »Nie sta­
w iam y sobie za najw ażniejsze zadanie gonienie za t. zw. 
artykułam i oryginalnym i, a natom iast starać się będziem y 
o dokładne i um iejętnie dobrane s tre sz cz e n ia ...*  i t. d. 
Przeciw ko temu poglądow i w ystąp ił Zygm unt K ram sztyk  
w artykule wstępnym  »G azety L ek arsk ie j*  z r. 1893, bro­
niąc zarazem jej p ro g ram u 20).

»G azeta L ekarska« przechodziła w swoim  rozw oju trzy 
okresy: p ierw szy —  od założenia do śm ierci G irsztowta, który, 
ja k  H oyer utrzym uje, b y ł nawet w łaściw ym  je j tw ó rc ą 21); 
drugi okres —  od śm ierci G irsztow ta w r. 18 7 7  d °  r°k u  1S 8 0  
w łącznie; trzeci —  od r. 18 8 1 , w  którym  »Gazeta« zaczęła 
w ychodzić, jak o  organ spółki lekarzy, którzy, nabyw szy to 
czasopism o w końcu 188 0  roku od spadkobierców  Girsz­
towta, postanow ili postawić je  pod każdym  w zględem  na 
w ysokości nauki.

W  pierwszym  okresie »G azeta Lekarska* spełniała 
bardzo dobrze sw oje zadanie, osobliw ie z początku. Prac 
oryginalnych  um ieszczała dużo, k tórych  spora część w y­
szła z pod pióra profesorów  S zk o ły  G łów nej. Lecz  nie tylko 
wewnętrzną w artością odznaczała się ona, ale i szatą ze­
wnętrzną: ładnym  drukiem , dobrym  papierem , niezłym i 
drzeworytam i. Zaraz w pierw szych latach je j istnienia grono 
14  je j w spółredaktorów  pow iększył jeszcze N aw rocki. A to li 
z tej grom adki redaktorów  zaczęli pow oli u byw ać jeden  
za drugim, a n ikt na ich m iejsce nie przybyw ał. W  latach 
od 1868 do 18 7 6  ubyli z redakcyi: L e  Brun, N awrocki, 
Chojnowski, W erner, N arkiew icz-Jodko, Seifm an i H irsch­
feld, tak że w r. 18 7 7  pozostało 8 członków redakcyi. 
W  końcu pierw szego dziesięciolecia sw ego zaczęła »G azeta* 
upadać. D o tego przyczyniały się dw ie okoliczności: z je ­
dnej strony ubytek tylu  sił z redakcyi, z drugiej zaś n ie­
korzystny w pływ  zam knięcia Szk o ły  G łów nej na rozwój 
ruchu naukow ego w W arszawie. O poczynającym  się 
upadku »Gazetyfc zaczęła św iadczyć nawet zewnętrzna je j 
strona. N ajcięższym  atoli ciosem  b yła  dla niej śm ierć 
Girsztowta, k tóry  po łożył niespożyte zasługi dla naszego

20) Gazeta Lekarska 1893, Nr 1. Artykuł ten został prze­
drukowany w Z. Kramsztyka > Szkicach krytycznych z zakresu 
medycyny*. Warszawa 1899, str. 32..

2]) Henryk Hoyer. Artykuł wstępny w numerze pierwszym
i »Gazety Lekarskiej z r. 1906*.
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piśm iennictw a lekarskiego, redagu jąc »Gazetę L ekarską* 
i w yd ając  ^Bibliotekę U m iejętności L ek arsk ich *, zaw ierającą 
dzieła tłum aczone i oryginalne. »Biblioteka« rzeczona w y ­
chodziła ja k o  w ydaw nictw o »Gazety L ek arsk ie j* .

D ru gi okres w  dziejach »G azety L ekarsk ie j« , datu jący 
się od śm ierci G irsztow ta do koń ca r. 1880, nie zaznaczył 
się dążnością do je j podniesienia. N atom iast w trzecim 
okresie >G azeta L ek arsk a *  podniosła się w  zupełności ze 
sw ego upadku, dając tem dow ód, że nawet w  bardzo n ie­
korzystnych  w arunkach można u nas utrzym ać czasopism o 
lekarskie na w ysokim  poziom ie naukow ym , jeżeli tylko  nie 
b rak  dobrej w oli jednostek. T o  odrodzenie »G azety L ek ar- 
skiei« w  r. 1 S 81 zaw dzięczam y 26 lekarzom , ożyw ionym  
trad ycyą Szk o ły  G łów nej, przystępującym  z zapałem  do 
w spólnej pracy. Oto ich poczet: L u d w ik  A nders, T eod or 
A n d ers, Bronisław  C hrostow ski, T eod or D unin, A ntoni 
E lsen berg , W ład ysław  G ajkiew icz, W iktor G rosstern, T eo d o r 
H eryng, H enryk H oyer, Rom an Jasiński, F ran ciszek  Jaw d yń - 
ski, E d w ard  K link, Stan isław  K ondratow icz, E d w ard  K orni- 
łowicz, Zygm unt K ram sztyk, Stanisław  K w ietniew ski, W ła­
dysław  M atlakow ski, Edm und M odrzejew ski, L e o n  Nencki, 
H enryk  Nussbaum , Jó z e f Paw iński, Jó z e f Peszke, W itold 
Placzkow ski, E d w ard  Przęw óski, A lfred  Soko łow sk i i T eofil 
Zera. Całe to grono w spółw łaścicieli »G azety  L ekarsk ie j*  
brało  udział w  redagow aniu  je j. R edaktorem  naczelnym  
został W ład ysław  G ajk iew icz  i pełnił ten urząd tak długo, 
ja k  żaden redaktor któregokolw iek  z naszych czasopism 
lekarskich , bo przez całe 26 lat. Przez ten długi przeciąg 
czasu zbierali się u niego w każdy poniedziałek w sp ó ł­
w łaściciele »Gazety« w  celu naradzenia się nad jej reda­
gow aniem , odczytyw ali artyku ły  przeznaczone do druko­
w ania w  niej, poruszali rozm aite spraw y, związek z m edy­
cyn ą  m ające. B y ły  to ja k b y  posiedzenia stowarzyszenia 

naukow ego, ożyw ionego nie tylko  sprawam i czysto nauko-
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wemi, lecz także i społecznem i. Stąd  w yw iązyw ała się przy­
jac ie lsk a  atm osfera zebrań, które mile zapisały się w pa­
mięci uczestników. Zygm unt K ram sztyk, pośw ięcając w r. 
1899 swoje »Szkice krytyczne -z zakresu m ed ycyn y* ko le­
gom  i przyjaciołom , założycielom , a raczej odnow icielom  
»G azety  L e k arsk ie j* , pisze: » Zdaje mi się czasem, moi dro­
dzy, żeśm y wczoraj dopiero złączyli się i nabyli »Gazetę 
L e k a rsk ą * , a b y  ją  na nowe pchnąć tory. A ch , m yśleliśm y 
wtedy, że świat cały, a przynajm niej, że naukę w kraju, 
na nowe pchniem y tory. D ziś dojrzalszym  um ysłem , gd y  
rezultat naszej pracy, już w  znacznej części ukończonej, 
oceniam y, w idzim y w ielkich  zam iarów skutek niewielki. 
A  jed n ak  coś niecoś zaw ażyliśm y może w  nauce naszej, 
może choć w  ciężkich chwilach bezwładu jak iś  ruch bu­
dziliśm y i utrzym yw ali, nie dopuszczając do śm iertelnei 
m artwoty. Niech nas zresztą osądzi kto inny. A le  ilekol- 
w iek zdziałaliśm y dla społeczeństw a, sobie k ilka  lat życia 

" w ypełn iliśm y błogo, pożytecznie i z g łębokiem  zadow ole­
niem : wszak dla każdego z nas G azeta b y ła  jed n ym  z w a­
żnych celów , życia. A  poza sam ą Gazetą, poza pism em  
i pracam i w niej drukowanem i, jeszcze bardziej nas zajm o­
w ały  i podniecały poredakcyjne przyjacielskie i swobodne! 
zebrania. W śród najrozm aitszych nieskończonych spraw, 
któreśm y tam poruszali i roztrząsali, dotykaliśm y i pod­
staw  m ed ycyn y i nauki i p racy  literackiej w ogóle i je j zna­
czenia dla narodu*.

N ajw iększą rolę w  tych biesiadach redakcyjn ych  od- 
I gryw ał H oyer, k tó ry  do końca życia, przez lat 27 , brał 

żyw y w  nich udział. O nim jeden z uczestników tych ze­
brań, —  H enryk  Nusbaum , pisze, że nie ty lko  z zapałem  
pracow ał, ale i zapał m łodszych tow arzyszów  p o d n ieca ł22). 
Ja k o  najbardziej dla rozw oju »G azety L e k arsk ie j*  zasłużo­
nego należy obok H oyera  w ym ienić G ajkiew icza, który 
przez długie lata w ytrw ał na trudnem  a mało wdzięcznem 
stanow isku redaktora naczelnego, odznaczając się niepospo­
litą obow iązkow ością i p raco w ito śc ią23). —  Nie w yobrażam  
sobie niewdzięczniejszej p racy  w  dziedzinie naukow ej, ja k  re­
dagow anie tygod nika lekarskiego. Ileż to redaktor musi co 
tydzień w łożyć w takie czasopism o pracy, której nawet śla­
dów  czyteln icy zazwyczaj me dostrzegają! Ile nam ozolić 
się nad popraw ianiem  rękopism ów ! Ile nasłuchać się musi 
cierpkich słów ek od w spółpracow ników , z których  jedni 
gn iew ają się na redaktora, że niedość spiesznie ich prace 
drukuje; drudzy m ają mu za złe, że artykuły  ich na sza­
rym  końcu um ieścił; trzeci czują doń głęboki żal za od­
rzucenie ich prac, choć zw ylde nie redaktor, lecz cała ko­
m isya redakcyjn a rozstrzyga ostatecznie o przyjęciu lub o d ­
rzuceniu artykułu.

Nierów nie wdzięczniejszą rolę m iał H oyer, k tó ry  na­
daw ał do pew nego stopnia ton »Gazecie«, bo nikt mu 
w gronie redakcyjnem  nie dorów nyw ał pod w zględem  p o­
wagi. B y ł on ogniw em , łączącem  daw ne pokolenie profe­
sorów  Szk o ły  G łów nej z ich uczniami. W yw arł on duży 
w p ływ  na rozwój »G azety  L e k arsk ie j* , gdyż ze szczerą 
ochotą im ał się pracy około jej podniesienia. I on podo­
bnie, ja k  Kram sztyk, w ynosił miłe w spom nienia z zebrań

22) Henryk Nusbaum. S. p. Prof. Henryk Hoyer. (Wspo­
mnienie pośmiertne). Gazeta Lekarska 1907, Nr 27.

as) Życiorys Wł. Gajkiewicza w Nr 1. »Gazety Lekarskiej* 
z r. 1907.
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redakcyjnych . »Z gó ry  oświadczam , — pisał on w r. 188 3 
we w stępnym  artykule »G azety L e k arsk ie j*  —  iż ani razu 
nie w yniosłem  z naszych posiedzeń ow ego uczucia nie­
smaku, znużenia i św iadom ości bezużytecznie straconego 
czasu, jak ie  często pozostają po innych podobnych  zgro­
m adzeniach; owszem najprzyjem niejsze chwile w ciągu 
ostatnich dw óch lat przepędziłem  przy p racy  i zajęciach 
nad redakcyą G azety*. W pajał on na tych posiedzeniach 
współtowarzyszom  pracy, a w licznych w stępnych artyku­
łach czytelnikom  sG azety* to przekonanie, że fsto tn ą część 
sk ładow ą czasopism a lekarskiego pow inny stanow ić dobrze 
opracow ane artykuły oryginalne, a na drugim dopiero p la­
nie pow inny b yć uwzględniane prace referatow e, choć nie 
przeczył, że »spraw ozdania zbiorowe, krytyczne opracow a­
nie kw estyi naukow ych na podstaw ie gotow ego m ateryału 
może m ieć niepoślednią w artość, rów nającą się pracy ory­
ginalnej, a może nawet n iekiedy takow ą przewyższać« 24). 
Rzucając okiem  wstecz na dziesięcioletnią działalność »G a­
zety Lek arsk ie j*  po nabyciu je j przez spółkę lekarzy, pod­
nosi H oyer znaczny je j rozwój w porów naniu z końcow ym  
okresem  pierwszego piętnastolecia je j istnienia, —  rozwój, 
przejaw iający się w krytycznym  doborze artykułów  i »sta- 
rannem  ich wygładzeniu pod w zględem  stylow ym  i ję zyk o ­
w ym *. N ie om ija przytem  sposobności, by  oddać pochw ały 
gorliw ości je j w spółredaktorów , pisząc: »Nim się zwrócę 
do rozbioru zadań G azety  w przyszłości, poczuwam  się do 
obow iązku w ypow iedzenia kilku  słów o wewnętrznych sto­
sunkach grona redakcyjnego. Przedew szystkiem  należy tu 
zaznaczyć rzadką zgodność i w ytrw ałość dość licznego 
grona w spółw łaścicieli pism a, którzy w tym  sam ym  kom ­
plecie, z tym  sam ym  zapałem  grom adzili się na posiedze­
niach red akcy jn ych  w  przeciągu całych 10-ciu  lat, ja k  przy 
rozpoczęciu sw ego w ydaw nictw a. G orliw ość ta  godną jest 
tem w iększego uznania, iż prócz nader m ozolnej, nader 
żmudnej i uciążliw ej pracy, G azeta nic w ięcej im nie do­
starczała, ja k  tylko  m oralne zadow olenie i przestronniej­
szy w idnokrąg naukow y* ,5). A  g d y  H oyer po upływ ie dal­
szych 15  lat p isał o dw udziestopięcioletniej działalności 
»G azety* pod now ą redakcyą, nie bez zadow olenia zazna­
czył, iż nie sprzeniew ierzyła się ona n igd y  naczelnej zasa­
dzie, ja k ą  sobie przed 25-ciu  laty  w ytknęła, to jest, 
aby  b yć  organem  istotnie naukow ym . O sobie H oyer p i­
sze, że pozostaw iając in icyatyw ę do polepszeń m łodszym  
kolegom , sam ograniczał się ty lko  do podtrzym yw ania 
w redakcyi »ducha naukow o - krytyczn ego , postępow ego 
i w ytrw ałej zgodności w tych  dążeniach«. Zaznacza, że re- 
d ak cya  staw iała w ysokie w ym agania artykułom , które prze­
znaczała do szpalt sw ego pism a. Podnosi, że praw ie wszyst­
kie najnowsze zagadnienia m ed ycyn y  zostały  w  »Gazecie« 
przedstaw ione w  tak  zwanych streszczeniach zbiorow ych. 
W spom ina również z uznaniem  o w ydaw aniu  przez »G a- 
zetę* podręczników  zarówno oryginalnych, ja k  i tłum aczo­
nych, oraz o pożytecznem  w ydaw nictw ie »O dczytów  K lin i­
cznych*, zaw ierających  setki prac, w części tłum aczonych, 
w części oryginalnych. N ie tai je d n a k  w końcu, że pism o

2ł) Wstępny artykuł w Nr 1. »Gazety Lekarskiej« z roku
1883.

25) H. Hoyer. Wstępny artykuł w Nr 1. »Gazety Lekar­
skiej* z r. 1891.

B O L E S Ł A W  LU T O S T A Ń SK I  
red. 1 8 7 0 — 1872

Według fotografii będącej własnością rodziny.

mimo niezaprzeczonego rozwoju posiada znaczne jeszcze 

braki i w a d y 28).
Zw ażyw szy trudne warunki, w  jak ich  »G azeta L e k ar­

sk a" od szeregu lat się znajduje, zrozum iem y, że nie może 
się ona tak rozwijać, ja k  dawniej, k ied y  istniała jeszcze 
Szkoła G łów na, k ied y następnie w  początkow ym  okresie 
dziejów  Cesarskiego U niw ersytetu W arszaw skiego w iele k a­
tedr na W yd zia le L ek arsk im  zajm ow ali daw niejsi p ro feso­
row ie Szk o ły  G łów nej, k ied y  w reszcie nie było  tylu czaso­
pism lekarskich  p o lsk ich ,'co  obecnie. N ie dziw w obec tego, 
że przy porów naniu daw nych je j roczników  z późniejszym i, 
porów nanie to nie zawsze w ypadnie na korzyść dru­
gich. Porów najm y n. p. dw a roczniki »G azety  L e k a r­
sk ie j* , jeden  z r. 18 9 1 , drugi z r. 1906. W  pierw szym , 
m ającym  stronic 10 57 , znajdujem y artykułów  oryginalnych  
aż [02, a w śród nich nie tylko  prace takich w ybitnych  m e­
dyków  w arszaw skich, ja k  H oyera, Przew óskiego, M atla­
kow skiego, D unina i innych, ale także prace nadsyłane re­
d ak cy i z dalekich nieraz stron, i to przez ludzi, m ających  
już znane w piśm iennictw ie naukow em  imię, że wym ienię 
tylko  M arcelego N enckiego, podów czas profesora w B er­
nie, Prof. J. D ogiela  z Kazania, Prof. M. L . Jakubow skiego 
i P ro f A . O balińskiego z K rakow a, oraz Ernesta F ingera, 
wów czas jeszcze D ocenta w  U niw ersytecie W iedeńskim . 
W szystkie te prace w ydane zostały starannie, a niektóre 
z nich ozdobione są litografow anem i tablicam i. Inaczej w y ­
gląda rocznik »G azety L e k a rsk ie j«, w yd an y w 1906  roku. 
W praw dzie w iększy je st od w ydanego w r. 18 9  r, zawiera 
bowiem  stronic 136 4 , ale mimo to uboższy je st od niego 
w prace oryginalne, których  liczba w ynosi 62, a w ięc o 40 
m niej, aniżeli w  r. 18 9 1 . L iczb a  prac nadesłanych z prow incyi

26) H. Hoyer. Artykuł wstępny w Nr 1. »Gazety Lekar­
skiej* z r. 1906.
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w K ongresów ce, z innych dzielnic polskich i z zagranicy 
także w r. 1906 zm niejszyła się w porów naniu z liczbą ich 
w 18 9 1 roku. Je st  to dowodem , że czasopism o, w m owie 
będące, niem a już w ostatnich czasach takiej przyciągają­
cej siły  dla w spółpracow ników  z poza W arszaw y, ja k  d a­
wniej. D o tego przyczynia się zapewne poniekąd zew nę­
trzna strona »G azety L ek arsk ie j* , której roczniki późniejsze 
sto ją w tym w zględzie niżej od daw n iejszych , m ając go r­
szy od nich druk i papier.

Rów nież dział spraw ozdań z piśm iennictw a lekarskiego 
pozostawia w iele do życzenia w »G azecie L e k arsk ie j* , za­
równo w ostatnich latach, ja k  i dawniej. Nosi on, ja k  to 
słusznie zaznaczył Jó z e f Jaw orski, najczęściej cechy pew nej 
p rzyp ad kow ości27). Zaraz jed n ak  muszę tutaj zaznaczyć, że 
nie jest to w ada w yłączna >G azety  L e k a rsk ie j«, gdyż m ają 
ją  w m niejszym  lub w iększym  stopniu w szystkie nasze ty ­
godniki lekarskie.

W yżej w ym ienione usterki »G azety L e k a rsk ie j« po­
chodzą, je śli nie w yłącznie, to w każdym  razie w  znacznej 
bardzo części z niekorzystnych w arunków , w jak ich  je st 
ona obecnie w ydaw ana.

Natom iast należy podnieść z w ielkiem  uznaniem w pro­
wadzenie do »Gazety L e k a rsk ie j« działu tak zwanych stre­
szczeń zbiorow ych i dbałość »G a ze ty«, mimo istotnie tru­
dnych warunków rozwoju, o utrzym anie jej stale na w y ­
sokości nauki, a to głów nie przez dział prac oryginalnych. 
W  tym  duchu b yła  ona redagow ana i po ustąpieniu Gaj- 
kiew icza z urzędu redaktora i objęciu go przez Pruszyń- 
skiego, a następnie przez A . Puław skiego i W . Starkiew i- 
cza. T a  chw alebna chęć »Gazety« do służenia jaknajbar- 
dziej nauce, a zarazem ciągła troska, aby  rozwój nauk m e­
dycznych u nas nie poszedł drogą niewłaściwą, a w ięc p o ­
budki najszlachetniejsze, przyczyn iały  się jed n ak  do pe­
wnej jednostronności w pojm ow aniu środków , którym i d ą­
żyć należy do postępu m edycyny. Jaskraw ym  tego przy­
kładem  b y ła  polem ika »G azety L ek arsk ie j*  w spraw ie za­
m ierzonego w ydaw ania przez H eliodora Św ięcick iego  »Bi- 
b lioteki«, która zaw ierać m iała daw ne dzieła znakom itych 
lekarzy i przyrodników  polskich. Zadaniem  tego w ydaw ni­
ctw a m iało b yć  »pogłębianie m yśli naukow ej w spółcze­
snego pokolenia i zachowanie ciągłości naszej tradycyi 
naukow ej*. »Gazeta Lek arsk a*  nie dość przychylnie przyjęła 
zapow iedziane w ydaw nictw o, w yrażając pow ątpiew anie, azali 
może ono w ten sposób spełnić zakreślone sobie zadanie; 
zarazem zaznaczyła, że inną drogą dążyć nam należy do 
pogłębienia naszego ruchu naukow ego. Bardzo trafnie w od­
powiedzi na to napisał Z. K ram sztyk : »G azeta L ek arsk a  
w olałaby zam iast tej B iblioteki założyć wspólnem i siłam i 
dobrze w yposażoną pracow nię naukową. K tóżby  zam iarowi 
pracow ni nie przyklasnął gorąco? —  ale dlaczego jed n a 
m yśl, jeden  kierunek m ają w yłączać inne? dlaczego m a 
nauka w  jak iejko lw iek  zasklepiać się je d n o stro n n o śc i?*28). 
Ja k k o lw iek  zdanie »G azety  L e k a rsk ie j« w spraw ie zam ierzo­
nej B iblioteki m ogło b yć przykrem  dla tych, którzy m yśl 
w ydaw ania je j szczerze popierali, przyznać atoli trzeba, że 
sąd ten, acz jednostronny, m iał w sobie jed n ak  sym paty­

27j Józef Jaworski. Przeszkody w rozwoju czasopiśmienni­
ctwa lekarskiego polskiego •— sposoby ich usunięcia — reformy 
potrzebne. »Gazeta Lekarska* 1907, Nr 37, str. 889.

2S) Krytyka Lekarska 1904, str. 169.

czne zabarwienie, b y ł bowiem  podyktow an y ja k  najlepszem i 
chęciam i dzierżenia w ysoko sztandaru naukow ego.

Jeżeli rozpisałem  się o usterkach »G azety L ek arsk ie j*  
dość obszernie, to głów nie uczyniłem  to z tego względu, 
iż zdaniem  mojem , d a łyb y  się one nawet w obecnych w a­
runkach w znacznej mierze usunąć, g d yb y  udało się zre­
form ow ać zasadniczo nasze czasopiśm iennictwo lekarskie,
0 częm niżej będzie mowa.

Nie mam zam iaru pisać historyi naszego czasopi­
śm iennictwa lekarsk iego , gdyż to w ym agałoby  ogrom u 
pracy, na którą należałoby bardzo dużo czasu poświęcić, 
a na to m ię w obec innych zajęć żadną m iarą nie stać. Nie 
mam również zamiaru pisać b ibliografii naszych czasopism 
lek a rsk ich 29). Podjąw szy się na usilne życzenie R ed ak cy i 
»Przeglądu Lekarsk iego« napisania niniejszego okolicznościo­
w ego szkicu do jubileuszow ego numeru »Przeglądu«, z góry  
zastrzedz się muszę, że piszę tylko ogóln y pogląd na rozwój 
naszego czasopiśm iennictwa lekarskiego, a nie w yczerpującą 
pracę. L u b o  pośw ięciłem  sporo czasu na poznanie naszych 
czasopism  lekarskich, lubo starałem  się przejrzeć wszystkie, 
znajdujące się w  krakow skich  księgozbiorach, je d n a k  sam 
to dobrze czuję, że w obec w ielkiej obfitości m ateryałów
1 wobec niem ożności poznania dokładnego w szystkich cza­
sopism lekarskich, jak ie  k ied yko lw iek  u nas w ychodziły, 
szkic n iniejszy może zaw ierać niejeden szczegół, k tóry  przy 
bliższem rozpatrzeniu spraw y należałoby uzupełnić lub zgoła 
zmienić. Rozum iem  i to, że niejeden z redaktorów  naszych 
czasopism  lekarskich, który w iele pracy  pośw ięcił, starając 
się o rozwój redagow anego przez siebie pisma, będzie się 
czuł może urażonym , że o nim, ani o piśm ie przezeń re- 
dagow anem  w zm ianki naw et nie robię. Pochodzi to stąd, 
że ograniczyć się powinienem  do rzeczy najw ażniejszych, 
w przeciwnym  bowiem  razie znaczniebym  przekroczył ram y, 
w jakich  szkic n iniejszy zaw arty b y ć  powinien. Chodzi mi 
bowiem  o napisanie nie kroniki rozwoju naszego czaso­
piśm iennictw a lekarskiego, lecz ty lko  o uw ydatnienie naj­
głów niejszych m om entów w dziejach jego , oraz o pośw ię­
cenie kilku  uw ag »Przeglądow i Lekarsk iem u*, k tóry  obcho­
dzi w łaśnie pięćdziesięcioletni jubileusz, z okazyi którego 
rzecz niniejszą piszę.

W  żadnem  m ieście naszem niem a tylu czasopism  le­
karskich, co w W arszaw ie. O prócz bow iem  wspom nianych 
wyżej wychodziło i w ychodzi tam  wiele innych, z których  
w ym ienię najważniejsze. D o nich zaliczam dw utygodnik 
» Z drow ie*, k tóry  zaczął w ychodzić od roku 1878 . R ed ago ­
w any b y ł przez K . D obrskiego i Znatowicza, a potem  je ­
szcze i przez Dunina. Um ieszczał on nie tylko artykuły  
z zakresu higieny, lecz i prace przyrodnicze. Do w spółpra­
cow ników  jego  m iędzy innym i należeli z lekarzy: Fab ian , 
K lin k , Zygm unt K ra m sz ty k , a z przyrodników : E d w ard  
Strasburger, wów czas profesor w Jen ie, Boguski, Paw lew ski 

i Ś lósarski.
Po kilku  latach dw utygodnik  »Zdrowie« upadł, a na 

je g o  m iejsce pow stał w r. 1885 m iesięcznik pod tą sam ą 
nazwą w ychodzący. R ed ago w an y z początku przez długi 
czas przez J. Polaka, zostawszy potem  organem  W arszaw-

29) Bibliografia naszych czasop'sm lekarskich, wychodzą­
cych w okresie czasu od 1831 do 1890 roku, podana jest 
w »Wykazie oryginalnych prac lekarskich polskich za czas od 
r. 1831 do 1890 włącznie*. Warszawa 1897, str. 943—8.
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skiego T ow arzystw a H igienicznego, n iejednokrotnie zmie­
niał swoich redaktorów . D la postępów  higieny, zwłaszcza 
w K ongresów ce, niem ałe położył zasługi.— W  ostatnich paru 
dziesiątkach lat zaczęły pow staw ać w  W arszaw ie czasopi­
sma archiwalne. Od roku 189 3 w ychodził tam » Przegląd 
C hirurgiczny, pism o pos'więcone chirurgii, oftalm ologii, 
otyatryi, laryn gologii, akuszeryi, ginekologii, syfilidologii 
i derm atologii«. Istnienie sw oje zawdzięczał praw ie w y łą ­
cznie ofiarności przedwczes'nie zm arłego W ładysław a K ra ­
jew skiego 30). Chociaż wyszło tylko  pięć tom ów tego czaso­
pisma, zajm uje ono w ybitne m iejsce w naszej literaturze 
lekarsk iej, zaw iera bowiem  sporo w artościow ych  prac. 
»P rzegląd  Chirurgiczny* w yd aw an y b ył niem al w ytw ornie. 
Po jego  upadku zaczął w ychodzić w W arszaw ie »Przegląd 
Chirurgiczny i G inekologiczny*, którego obecnie wychodzi 
czw arty tom pod redakcyą A . Leśn iow skiego. W reszcie 
nadm ienić należy, że F elik s  M alinow ski redagu je i w yd aje  
w W arszaw ie już szósty rok »Przegląd Chorób Skórn ych  
i W enerycznych *, a L u d w ik  D yd yń ski »Neurologię Polską, 
dw um iesięcznik pos'więcony neuropatologii, psych iatryi i p sy­
chologii eksperym entalnej*, którego w yszed ł dopiero jeden  
tom. ®  tych, dobrze zapow iadających  się czasopism ach ar­
chiwalnych, które znajdują się dopiero w początkow ym  swego 
rozwoju okresie, nie czas jeszcze w ypow iad ać sąd k ry ty ­
czny. T oż sam o należy zaznaczyć odnośnie do »Przeglądu 
Pedyatrycznego*, od kilku  lat w ychodzącego z początku 
w K rakow ie pod redakcyą zrazu St. C iechanow skiego, p ó­
źniej A . K w aśn ick iego , a teraz w W arszaw ie pod red akcyą 
L . A ndersa i J. Brudzińskiego.

Kończąc uw agi o rozwoju czasopiśm iennictw a lek ar­
skiego w W arszawie? nie można przem ilczeć o »Gruźlicy, 
piśm ie poświęconem  w alce z gruźlicą ja k o  chorobą społe­
czną*, które zaczęło w ychodzić pod red akcyą  B. D ęb iń ­
skiego i S. S terlin ga w 1909 roku i o »K ry ty c e  L e k a rsk ie j«, 
której w yszło 1 1  tomów. Pierwsze z tych  czasopism upa­
dło niem al w  z aro d k u , bo w następnym  zaraz roku po 
swojem  założeniu, natom iast drugie w ychodziło przez 1 1  lat 
do r. 19 07  włącznie.

» K ry ty k a  L ek arsk a« , m iesięcznik założony i przez cały  
czas istnienia sw ego przez Zygm unta K ram sztyka red ago ­
wany, zajm uje odrębne m iejsce od innych czasopism  le­
karskich, i to nie ty lko  naszych, lecz i obcych. W  pro­
spekcie je j czytam y »M yśli sam odzielnej, śm iałej a ścisłej, 
myśli sw ojskiej, służyć pragnie » K rytvk a  L ek arsk a*. S tara­
niem je j będzie: rozbierać i rozważać zasadnicze, ogólne 
pojęcia naukow e, przedstaw iać historyę poglądów  i m etod, 
uw ydatniać każdą pracę, m ającą w artość naukow ą i chro­
nić ją  od zapom nienia, przedstaw iać całą działalność w y ­
bitniejszych uczonych i lekarzy, w ykazyw ać z całą w zglę­
dnością braki i w ady dzieł i artykułów  naukow ych. —  
O bok nauki —  i spraw y zaw odow e stanow ić będą zada­
nie pism a«. Program  ten w ypełn iała  »K ry ty k a  L e k a rsk a « 
bardzo sumiennie i nader um iejętnie. Potrafiła ona skupić 
w gronie swoich w spółpracow ników  pow ażny zastęp lek a­
rzy z których  jedn i pragnęli podtrzym ać związek filozofii 
z m edycyną, drudzy w zbogacić nasze piśm iennictwo z za­
kresu historyi m edycyny, trzeci podnieść w ysoko dział k ry ­

tyki pis'miennictwa lekarskiego, inni om ówić szeroko spraw y 
zawodu lekarskiego i t. d. N ajw ięcej do rozwoju »K ry tyk i*  
przyczynił s ię -za ło życie l je j, a obok niego W ł. B iegański, 
Bieliński, G iedroyć, H oyer, H. Nussbaum, Peszke, że ogra­
niczę się do wyliczenia z licznego szeregu tych kilku tylko 
w spółpracow ników . W  »K rytyce*  w ysunęły się na naczelne 
m iejsce dw a działy: jeden, zaw ierający rozbiór pojęć zasa­
dniczych z zakresu m edycyn y i nauk przyrodniczych; 
drugi, pośw ięcony h istorii m edycyny. N atom iast dział, za­
w iera jący  oceny dzieł i artykułów , zaczął szw ankow ać 
w ostatnich latach istnienia » K ry ty k i* , w których  upadek 
tego czasopism a staw ał się widocznym . Czy zawieszenie 
»K ry tyk i*  było k o n ieczn e j czy b y ły  robione próby pod­
trzym ania zbiorowem i siłam i tego czasopism a, które m ogło 
m ieć jeszcze, po okresie chylenia się do upadku, w idoki 
znacznego w  przyszłości pow odzenia? —  nie wiem. W  ka-

L E O N  B T -U M E N S T O K -H A L B A N  
red . ™ 7 7 ®  1892  

Według fotografii będącej własnością rodziny.

żdym  razie w ielka szkoda, że »K ry ty k a « w ychodzić prze­
stała, gdyż program em  swoim  uzupełniała ona znakom icie 
inne nasze czasopism a lekarskie. W  rocznikach »K ry ty k i« 
znajduje się bardzo wiele rzeczy, które m ają w artość trwałą. 
M yślący lekarz i h istoryk  m ed ycyn y nieraz i w  przyszłości 
zaglądać będą do je j roczników, aby tam  czerpać w ątek 
do rozważania zasadniczych pojęć w dziedzinie nauk lekar­
skich i aby tam zbierać m ateryał do kon strukcyjn ych  prac 
historycznych.

Podnosząc w końcu w ielką dbałość redaktora, a za­
razem w ydaw cy o popraw ność języka  w  » K ry ty ce *  i wy- 
tw orność jej wydania, jeszcze raz nie można w strzym ać się 
od wyrażenia żalu, że to ze wszechm iar oryginalne czaso­
pism o upadło.

30) Życiorys Władysława Krajewskiego. Gazeta Lek. 1907, 
Nr 13, str. 335.
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R O ZD ZIA Ł II.

Kilka stów o czasopismach lekarskich polskich w Poznaniu, Lwowie, Ło­
dzi i na obczyźnie. Rozwój czasopiśmiennictwa lekarskiego w Krakowie, ze 
szczegół nem uwzględnieniem » Przeglądu Lekarskiego «. Myśli o potrzebie 

reformy naszego czasopiśmiennictwa lekarskiego.

W ydział Lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po­
znańskiego na wniosek trzech wybitnych lekarzy poznań­
skich: Święcickiego, W icherkiewicza i Zielewicza powziął 
w roku 1888 zamiar wydawania czasopisma lekarskiego31). 
Śmiały ten zamiar, do wykonania w stosunkach poznań­
skich nader trudny, nie zraził jednak inieyatorów, którzy, 
uznając wielką doniosłos'ć naukową i obywatelską zamie­
rzonego przedsięwzięcia, doprowadzili je  do skutku, zna­
lazłszy poparcie ze strony zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, tudzież ze strony kolegów zarówno miejscowych, 
jak i zamiejscowych. A by oprzeć przyszłe czasopismo le­
karskie na trwałych, o ile możnos'ci, podstawach materyal- 
nych, zakrzątnięto się około zbierania funduszu żelaznego. 
Niebawem zebrano na ten cel 12 0 0  marek, które złożyli 
w udziałach po 50 marek Batkowski, Buski, Chłapowski, 
Dembiński, Grodzki, B. Jagielski, Jerzykowski, Kaczorowski, 
Koehler, Kube, Niklewski, Preibisz, Stan, Święcicki, Szu- 
man, Szyman, Wicherkiewicz, Zaremba, Zielewicz. Niektórzy 
z nich złożyli po dwa lub trzy udziały32).

Pierwszy numer nowego czasopisma, które otrzymało 
nazwę »Nowin Lekarskich®, wyszedł w styczniu 1889  roku. 
Zawiera on prace oryginalne następujących lekarzy: Ziele­
wicza, Justyna Karlińskiego, W ł. Matlakowskiego, A. Oba- 
lińskiego i W . Jaworskiego, A  Sokołowskiego, Święcickiego, 
Boi. Wicherkiewicza, oraz Alkiewicza. Niemniej obfity jest 
w pierwszym zeszycie »Nowin« dział ocen i sprawozdań, 
w którym znajdujemy referaty, napisane przez Święcickiego, 
Chłapowskiego, Wicherkiewicza, E. Biernackiego (z W ar­
szawy), Zielewicza, Krysiewicza i Koehlera. Dalej następują 
działy zatytułowane: Ruch w Towarzystwach, Sprawy za­
wodowe, Zapiski lecznicze i Rozmaitos'ci. Zaraz od  pierw­
szego zeszytu stanęły »Nowiny« bardzo wysoko i przez 
długi okres czasu utrzymywały się na tym poziomie.

»Nowiny Lekarskie* są od samego początku organem 
Wydziału Lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po­
znańskiego. W ychodzą w zeszytach miesięcznych. Pierwsze 
dwa roczniki wydane były nakładem księgarni J. K. Żu- 
pańskiego, następnych pięć nakładem Fr. Chocieszyńskiego, 
dalsze dwa nakładem drukarni Tomaszewskiego, poczyna­
jąc zaś od  r. 1898 zaczęły »Nowiny« wychodzić nakładem 
komitetu redakcyjnego.

Pierwszy rocznik redagował komitet, składający się 
z Chłapowskiego, Koehlera, Świderskiego, Święcickiego, 
Wicherkiewicza, Zielewicza i Szumana. Przewodniczącym 
komitetu redakcyjnego był Boi. Wicherkiewicz, pozostając 
nim aż do wyjazdu z Poznania w początkach roku 1 8 g6\ 
aby objąć katedrę okulistyki w Uniwersytecie Jagielloń­
skim. W  tym pierwszym okresie »Nowiny« redagowane 
były świetnie i wychodziły w wytwornej szacie, której 
wartość podnosiły dobre ryciny w tekście i wyborne ta­

31) T. Dembiński. Ogólne sprawozdanie z czynności Wydz. 
Lek. Tow. Przyj. Nauk za rok 1888. Nowiny Lekarskie 1889, 
Nr 1.

32) Nowiny Lekarskie 1889, Nr 1, str. 48.

blice litografowane. W  uznaniu zasług przewodniczącego 
komitetu redakcyjnego Prof. Boi. Wicherkiewicza poświę­
ciły mu »Nowiny« marcowy zeszyt w 1896 roku, zawiera­
ją cy  prace najznakomitszych okulistów polskich z Kra­
kowa, Warszawy, Wilna, Kijowa, a nawet jednego z głębi 
Rosyi.

Poczynając od zeszytu lutowego z r. 1896, przewodni­
czącym komitetu redakcyjnego został Heliodor Święcicki 
i był nitn przez dwa lata, utrzymując »Nowiny« na tak 
wysokim poziom ie, na jakim znajdowały się przedtem. 
W  roku 1898 miejsce Święcickiego zajął Fr. Chłapowski, 
a od zeszytu czwartego z r. 1899 naczelne redaktorstwo 
objął ponownie Święcicki. Dla »Nowin« nastawały coraz 
cięższe czasy. Trzeba było zaiste wielkiego ze strony re­
daktora poświęcenia, aby nie dać upaść czasopismu, wy­
dawanemu w coraz trudniejszych warunkach, w dzielnicy 
Polski, w której walka z narodowością naszą i ze wszyst- 
kiem, co polskie, coraz ostrzejsze formy przybiera. A  że ta 
placówka nauki naszej, jaką są »Nowiny«, dotychczas 
istnieje, jest to w znacznej mierze zasługą Święcickiego, 
który obok  zdolności organizatorskich odznaczał się nie­
zwykłym taktem w stosunkach z współpracownikami »No- 
win«, z którymi utrzymywał bardzo częstą i ożywioną ko- 
respondencyę, przywiązując ich do redagowanego przez 
siebie czasopisma. Kto za redaktorstwa Święcickiego zo­
stał współpracownikiem »Nowin«, ten się już z niemi zwy­
kle nie rozstawał. Mimo jednak talentu, wielkiej pracy 
i najlepszych chęci redaktora, »Nowiny« nie m ogły się tak 
rozwijać, jak dawniej, kiedy warunki, w których wycho­
dziły, były znacznie lepsze. Od roku 19 0 1 zaczęły »No- 
winy« wychodzić w skromniejszem wydaniu, aniżeli da­
wniej. Od tego roku największy nacisk położyły na dział 
referatowy, aczkolwiek i pracom oryginalnym sporo miej­
sca poświęcają. —  W  roku 1904 zaczął wychodzić stara­
niem Dra Święcickiego, jako bezpłatny dodatek do »No- 
win«, »Album  wybitnych lekarzy polskich«, wydawnictwo, 
posiadające rzetelną wartość. Album to dotychczas w ycho­
dzi, lubo po ustąpieniu z redaktorstwa H. Święcickiego 
oddzielne tablice Albumu ukazują się nierówme rzadziej, 
aniżeli przedtem. W  roku 19 0 5  wyszło w Poznaniu jubi­
leuszowe wydanie »Teoryi jestestw organicznych* Jędrzeja 
Śniadeckiego, staraniem redakcyi »Nowin Lekarskich«, 
a więc znów staraniem H. Święcickiego. Z końcem  nastę­
pnego roku Święcicki ustąpił z redaktorstwa, a miejsce 
jego  zajął Stanisław Łazarewicz, który dotychczas pozo­
staje naczelnym redaktorem »Nowin«, redagując je  przy 
współudziale komitetu, w skład którego wchodzą Fr. Chła­
powski, Dziembowski, Kapuściński, Panieński, Fr. Zakrzew­
ski, Mieczkowski, Pomorski, Niegolewski, Stasiński, Kar­
wowski, Krysiewicz, Skoczyński, Dembiński i Gantkowski. 
W  uznaniu zasług, jakie położył dla »Nowin« H. Święcicki, 
poświęciły mu one pierwszy zeszyt z 19 0 7  roku, który w y­
szedł już pod nową redakcyą.

Nietrudno byłoby wytknąć niejedną wadę i usterkę 
w »Nowinach Lekarskich« w późniejszym ich okresie, w któ­
rym wychodzą w coraz trudniejszych warunkach. Lecz te 
wady i usterki są drobną rzeczą w porównaniu do zasługi 
istotnie wielkiej podtrzymywania z dużem poświęceniem 
tego czasopisma, które jest posterunkiem pracy kulturalnej) 
a zarazem łącznikiem między lekarzami wielkopolskimi
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i ich kolegam i w innych dzielnicach dawnej R zeczypo­

spolitej.
W e L w o w ie  robiono niejednokrotnie próby w yd aw a­

nia czasopism lekarskich, atoli z w ynikiem  nie świetnym , 
gdyż zakładane tam czasopism a zw ykle po krótkim  czasie 
żyw ot swój kończyły. Po upadku »Rocznika T ow arzystw a 
L ek arzy  G a licy jsk ich «, którego w yszły  tylko  dw a tom y, 
p ierw szy w r. I S 69 , a drugi w roku następnym , —  zakłada 
tam Zygm unt D obieszew ski m iesięcznik p. t. »Służba Zd ro­
wia Publicznego. Czasopism o pośw ięcone wszystkim  ga łę­
ziom um iejętności lekarskiej ze szczególnym  w zględem  na 
m edycynę publiczną«. Po w yjściu  dwóch tom ów tego cza­
sopisma w r, 18 7 2 , przestało ono wychodzić. Znajdu ją się 
w niem prace Blum enstoka, D om ańskiego, E . K orczyń­
skiego i innych. W  końcu drugiego tomu robi redaktor 
gorzkie w yrzuty lekarzom , zwłaszcza lw ow skim  szpitalnym , 
za to, że nie poparli w yd aw nictw a przez niego zapoczątko­
w anego: » Rozpoczynając takow e w początku b. r. — pi­
sze tam D obieszew ski —  m niem ałem , że mam obow iązek 
wziąć na siebie te trudy, jak ko lw iek  nie taiłem  przed sobą, 
iż spotkać m ogę rozliczne trudności i przeszkody tak m o­
ralne, ja k  i m ateryalne. Zawieszone jed n ak  w ydaw nictw o 
»Kliniki« w  r. 1S70 , niem ożność otworzenia na je j m iejsce 
nowego czasopism a w W arszaw ie, brak  w szelkiego, choćby 
najm niejszego obji.w u naukow ego ruchu na polu m edy­
cyn y  w e Lw ow ie , w kładał na mnie niejako m oralny obo­
w iązek przedłużenia w ydaw nictw a, które w K rólestw ie Pol- 
skiem  przez sześć lat z niemałem powodzeniem  prowadź 
łem. Trudności, jalrie w  ciągu pierw szego roku swej pracy 
spotkałem , przeszły wszystko, czego się w  ucyw ilizow anych 
tow arzystw ach obaw iać można było. Z  całej G alicy i zna­
lazło się s t u  pren um eratorów  « — N iedługo, bo tylko
cztery lata, w ychodził również drugi m iesięcznik lw ow ski 
p. t. »W iadom ości Lekarsk ie« , redagow any przez J. K  
W iktora. P ierw szy numer tego m iesięcznika w yszedł 15 , 
lipca 1886  r. Chociaż w yd aw any on b y ł nieźle i m iał ta­
kich w spółpracow ników , ja k  n. p. A dam kiew icza, B lum en­
stoka, E . F ingera, W . A . G luzińskiego, W . Jaw orskiego, 
O balińskiego, Św ięcickiego, Szpilm ana i B. W icherkiew i­
cza, upadł jed n ak  już w r. 1890.

W ym ienione czasopism a, przeznaczone dla szerokich kół 
lekarzy praktyków , utrzym ać się we L w o w ie  nie m ogły, gdyż 
po pierwsze, z pow odu braku W ydziału L ek arsk iego  w Uni­
w ersytecie Lw ow skim  nie m ógł tam pow stać żyw szy ruch 
naukow y wśród lekarzy; pow tóre zaś, »Przegląd Lekarsk i« , 
w ydaw any w K rakow ie , zupełnie w ystarczał dla w szyst­
kich lekarzy w  G alicy i, wobec czego inne czasopism a o po­
dobnym , ja k  »Przegląd« program ie b y ły  tam całkiem  zbyte­
czne i nie tylko nie pożyteczne, ale nawet szkodliwe, a lbo­
wiem sam e rozw ijać się należycie nie m ogły i tam ow ały 
poniekąd rozwój K Przeglądu  Lekarsk iego« . —  G d y  został 
założony w r. 189 4  W ydział L e k arsk i we Lw ow ie, ruch 
naukow y m edyczny znacznie tam wzrósł, czego dow odem  
powstanie w tem m ieście »Polskiego archiwum  nauk b io lo­
gicznych i lekarskich«, oraz założenie »L w ow sk i ego T y g o ­
dnika L e k arsk ie g o «. Pierwsze z tych  czasopism , którego reda­
ktorem  jest H. K ad y i, wychodzi w ozdobnem  niem al wydaniu, 
w  zeszytach, ukazujących się w  nieregularnych odstępach 
czasu. P ierw szy tom w yszedł w  r. 1902, drugi w  r. 1905, 
a trzeci zaczął w ychodzić w r. 19 0 7  i dotychczas, o ile mi

wiadom o, nie został ukończony. Czasopismo to drukuje 
prace ścisłe naukowe, podając tekst ich w języku  polskim  

.i jednocześnie w języku  niem ieckim  lub francuskim . — Co 
się tyczy »Lw ow skiego  T ygo d n ik a  L e k arsk ie g o «, będącego 
organem  L w ow skiego  T ow arzystw a L ekarsk iego  i od pół­
tora roku także Tow arzystw a L ek arzy  G alicyjsk ich , to za­
znaczyć należy, że program em  nie różni się on zasadniczo 
od »Przeglądu L e k arsk ie g o «. D opiero w  r. 19 10  w prow a­
dził »Tygodnik« dział, który, ieżeli się z czasem rozwinie, 
nada mu odrębne stanow isko od innych naszych czaso­
pism  lekarskich tygodniow ych . M am na myśli dział p. t. 
»K ry ty k a  L e k arsk a *, b ęd ący n iejako dalszym  ciągiem  m ie­
sięcznika w arszaw skiego, który pod tą nazwą w yd aw ał 
Zygm unt Kram sztyk. B y ło b y  rzeczą pożądaną, aby w spo­
m niany dział »Tygodnika« m ógł tak się rozwinąć, aby  do­
rów nał dawnej »K ry tyce  L e k arsk ie j«, a nawet stanął w y­
żej od n iej, podobnie, ja k  się to stało z w ydaw anym  
w »Pam iętniku T ow arzystw a Lekarsk iego  W arszaw skiego« 
działem »Przeglądu piśm iennictw a lekarskiego polskiego«, 
będącego dalszym  ciągiem  »Rocznika M ed ycyn y P o lsk ie j«, 
w ydaw anego przez Rogow icza w ciągu 10  lat, poczynając 
od r. 1879. —  Z czasopism  lekarskich, w ychodzących we 
Lw ow ie, nie godzi się pom inąć milczeniem dw óch jeszcze, 
które tam od kilku lat wychodzą. S ą  to: 1) »Przegląd H i­
gieniczny*, organ T ow arzystw a H igienicznego i T ow arzy­
stw a ^Ochrona M łodzieży«, k tóry  w ychodzi już dziesiąty 
ro k ; 2) »G łos L ekarzy, dw utygodnik, pośw ięcony sprawom  
zaw odow ym  lekarskim , deontologii i zagadnieniom  z za­
kresu m ed ycyn y  społecznej, subw encyonow any przez Izbę 
L ek arsk ą  W schodnio-G alicyjską«. T y tu ły  tych czasopism 
dokładnie wskazują, jak ie  m ają one zadania. ^Przegląd H i­
gieniczny* m a podobne zadanie, ja k  m iesięcznik w arszaw ­
ski »Zdrow ie«; ustępuje mu jed n ak  pod względem  obfito­
ści treści. N atom iast »Głos Lekarzy« , w ychod zący już dzie­
w iąty rok, ma całkiem  odrębny program  od innych na­
szych czasopism lekarskich. Przez 8 lat b y ł on jedynem  
tego rodzaju pismem peryodycznem  u nas. W  roku b ie­
żącym  pow stało podobne czasopism o także w K rakow ie 
pod nazw ą: »Słow o L e k a rsk ie «. Nawiasem  dodam , że re­
daktor »Głosu Lekarzy«  już czw arty rok redagu je i w y­
daje we L w o w ie  m iesięcznik lekarski w języku  esperanckim  
p. t. »V oćo de kuracistoj«.

Inny charakter, aniżeli w szystkie czasopism a, o któ­
rych  w yżej b yła  mowa, posiadał m iesięcznik, k tóry  pow stał 
b y ł w Ł o d zi z m icyatyw y lekarzy Józefa K oliń skiego  i S e ­
w eryna Sterlinga. W ychodził on p. t. »Czasopism o L e k ar­
skie* sam oistnie przez dziesięć lat (1899  — 1908). Przez cały  
ten czas redaktorem  jego  b ył S. Sterling. W  artykule 
wstępnym  ostatniego w yd anego  w Łodzi zeszytu (z gru­
dnia 1908) podany jest krótki obraz dziesięcioletnich dzie­
jó w  czasopism a. Z artykułu  rzeczonego zaczerpnąłem  tych 
k ilka  wiadom ości, które niżej podaję.

»Czasopismo lekarskie* było  organem  Tow arzystw  
L ekarsk ich  prow incyonalnych w  K rólestw ie Polskiem . D ą ­
żyło ono stale do tego, aby b yć łącznikiem  lekarzy, »k tó­
rzy w swej działalności wznosili się ponad poziom w y łą ­
cznie zaro b ko w y*; aby wzm acniać poczucie łączności za­
w odow ej lekarzy prow incyonalnych ; a b y  ułatw iać wym ianę 
ich m yśli, podnosić poczucie godności osobistej, oraz »po- 
czucie wartości roli lekarza prow incyonalnego ja k o  zawo-
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dowca i obywatela«. »Czasopismo« drukowało obok  prac 
z dziedziny m edycyny praktycznej, również »prace z za­
kresu antropologii, szpitalnictwa, epidemiologii, demografii, 
higieny społecznej«, a nadto umieszczało na swych szpal­
tach artykuły i wiadomos'ci »o organizacyi m edycyny wiej­
skiej, o medycynie fabrycznej, o chorobach zawodowych,
0 żywieniu się mas, o sanatoryach i przytułkach, o rzeczo­
znawstwie, o p ielęgniarstw ie i t. p. i t. p. spraw ach dale­
kich od farm acyi i , receptury*. W  r. 1909 »Czasopismo« 
połączyło się z ^Przeglądem  Lekarskim «. D o zawieszenia 
jego , ja k o  sam oistnego pism a peryodycznego, przyczyniły 
się głów nie w yp ad k i polityczne, których  w idow nią przed 
kilku  laty  b y ło  całe państwo rosyjskie, nie w yłączając K ró ­
lestwa Polskiego. »A  g d y  burza przeszła, g d y  nadzieje, ja k  
błyskaw ice, zgasły —  ręce opadły, b y  już tylko  pow oli
1 z w ysiłkiem  znów do pracy  ogólnej pow rócić«. »Czaso- 
pismu« zabrakło wów czas w spółpracow ników , gdyż praw ie 
we w szystkich prow incyonalnych  Tow arzystw ach  Lekarskich  
K rólestw a, które przedtem  obficie zasilały ten m iesięcznik 
pracam i, odczytyw anem i na swoich posiedzeniach, zapano­
wał zastój. »Nawet w swem  najbliższem  otoczeniu —  pi­
sze »Czasopism o Lekarsk ie«  w ostatnim  w  Łod zi w yd a­
nym  zeszycie —  w yschły nam trzy z'ródła prac nauko­
wych, zawsze dla nas otwarte. K ol, Serkow ski przeniósł 
sw oją pracow nię naukow ą do W arszaw y; szpital A n n y  M a­
ryi k ieruje cały  swój dorobek do now ego organu specyal- 
nego, a z w yjazdem  kol. J. M azurkiewicza zm alała pro- 
dukcya naukow a K och anów ki*. W skutek w szystkich tych 
okoliczności »Czasopism o Lekarsk ie«  znalazło się w tru- 
dnem położeniu, aż w reszcie z końcem  1908 roku połą­
czyło się z ■»Przeglądem  L e k a rsk im «.

Zanim  przejdę do om ówienia rozwoju czasopiśm ien­
nictwa lekarsk iego  w K rak o w ie , wspom nieć mi w ypada,

że i na obczyźnie robione b y ły  próby w yd aw ania  polskich 
czasopism  lekarskich. I tak w Petersburgu w yszedł w roku 
18 6 2  tom pierwszy, a zarazem ostatni »Rozm aitości L e k a r­
skich* 33), a w Paryżu w ychodził »Rocznik T ow arzystw a P a­
ryskiego L ek arzy  Polskich«, którego tom pierw szy w yszedł 
w r. 1859 , drugi w 1860, a trzeci i ostatni w 1868. W spół­
pracow nikam i wspom nianego »Rocznika« byli K saw ery  Ga- 
łęzowski, H irschfeld, R aciborsk i i inni. —  N ie potrzeba 
ch yba rozwodzić się nad tem, że w szelkie próby zakład a­
nia czasopism  lekarskich  zagranicą muszą chybiać celu. 
gdyż długo się tam one utrzym ać nie mogą.

Pierwszem  czasopism em  lekarskiem  w K rakow ie b y ł 
w yd aw any nakładem  L u d w ik a  B ierkow skiego  »Rocznik 
obejm u jący zdanie spraw y z czynności K lin ik i Chirurgicznej 
i Położniczej U niw ersytetu Jagie lloń sk iego*. W yszły tylko  
trzy tom y, a raczej zeszyty tego »Rocznika«. W szystkie 
one zaw ierają spraw ozdania z działalności K lin ik i Chirurgi­
cznej, a nadto dwa pierwsze również z działalności K lin ik i 
Położniczej. O bok spraw ozdań w każdym  zeszycie znajdują 
się artykuły treści lekarskiej, w których  opisane są g łó ­
wnie ważniejsze p rzyp ad k i, leczone w K lin ice Chirurgi­
cznej. W szystkie artykuły, prócz jednego, zostały napisane 
przez B ierkow skiego. P ierw szy zeszyt »Rocznika« w yszedł 
w 18 32 , trzeci, a zarazem  ostatni w r. 18 34 . R ocznik  B ier­
kow skiego upadł z pow odu zbyt m ałej liczby prenum era­
torów. M iał w praw dzie B ierkow ski zam iar w znowić po 
kilku latach sw oje w ydaw nictw o, lecz zaniechał tego za­
miaru z chwilą, g d y  zaczął w ychodzić w K rak o w ie  »R o ­
cznik W ydziału  L ek arsk iego  w U niw ersytecie Ja g ie llo ń ­
skim *. —  Czasopism o to stanow i ładną kartę  w dziejach 
K rakow skiego  W ydziału  Lekarsk iego . Pow stało ono w na­
stępujących okolicznościach. Po reorganizacyi U niwersytetu 
Jagie llońsk iego  W r. 18 3 3  nastąpiło praw dziw e odnow ienie 
W ydziału  L e k arsk ie g o , gdyż znaczna część profesorów  
ustąpiła, a ich m iejsca zajęli nowi profesorow ie, ludzie prze­
w ażnie bardzo młodzi, z których  niektórzy dopiero przed 
k ilku  laty  opuścili ław y  studenckie. D ość powiedzieć, że 
w  r. 18 3 5 , g d y  wszystkie, dziewięć katedr na W ydziale L e ­
karskim  b y ły  już obsadzone profesoram i zw yczajnym i, nie 
było  w śród nich ani jedn ego , k tó ryb y  dosięgnął p ięćdzie­
sięciu lat, a natom iast było sporo m łodszych, ja k  n. p. 
Skobel, m ający  29 lat, K ozubow ski, m ający  30 lat, M ajer, 
m ający 32 lata, B ierkow ski, m ający  34 lata i t. d. Z a­
wrzało now e życie w W ydziale Lekarsk im , którego w szy­
scy  członkow ie ożyw ieni b y li gorącą  chęcią służenia dobru 
publicznem u. Postanow iw szy zaprow adzić ład  na W ydziale, 
zaczęli od porządkow ania archiwum  W ydziału, które znaj­
dow ało się w w ielkim  nieładzie i, niestety, w  znacznej czę­
ści uległo już było  zniszczeniu. D ziekan W ydziału  L e k a r­
skiego Brodow icz w sprawozdaniu z czynności W ydziału 
w r. 18 33/4  i 1834/5 pisze o tem  archiwum : »Profesoro- 
wie czynni, ratując te resztki h istoryi sw ojego W ydziału 
od zupełnej zagłady i zapob iegając na przyszłość podo­
bnem u bezrządow i kazali na swój koszt obszerną i m ocną 
sporządzić szafę zam ykaną, w sali lekarskiej umieszczoną 
i takow ą na stałe m ieszkanie archiw um  lekarsk iego  ofiaro­
wali, gdzie w r. 18 3 3 /4  przeniesione i pod klucz Sekreta­
rzowi W ydziału  oddane z o sta ło *   »N akoniec W ydział

3 3 )  Wykaz oryginalnych prac lekarskich polskich za czas
od r. 1831 do 1890 włącznie. Warszawa 1897, str. 947.
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Lekarsk i, w skutek zapadłych odm ian w większej połowie 
sw ojej odrodzony i w  całym  kom plecie na ostatniej sesyi 
zebrany, pragnąc ażeby wskrzeszony raz duch porządku 
i rzetelnego dobra zawsze już odtąd w nim przem ieszkiwał, 
ażeby nadto star^ jego  każdoczesny i ciągłe działanie całej 
publicznos'ci b y ły  wiadom e, dla zachowania onych  w pa­
m ięci i przysparzania połączonem i siłam i pożytków  z nauki 
i sztuki lekarskiej w yn ikających , które krzew ić i pielęgno­
wać jego  szczególnem  je st pow ołaniem , postanow ił jedno- 
zgodnie w yd aw ać odtąd Roczniki w edług ułożonego przez 
siebie planu i takow e drukiem  ogłaszać* 84). Brodow icz po­
daje, że to na je g o  właśnie w niosek W ydział L e k arsk i po­
stanow ił w ydaw ać »Rocznik« 85). A to li uchwała rzeczona 
nie odrazu została w życie w prow adzona. D opiero na po­
siedzeniu W ydziału  w dniu 17 . stycznia 18 38  został przy­
ję ty  projekt zam ierzonego w ydaw nictw a, ułożony przez F . 
Skob la. W edług projektu  tego, znajd ującego  się w  A rch i­
wum U niw ersytetu Jagie lloń sk iego  w księdze sprawozdań 
z posiedzeń W ydziału  w r. szk. 18 37/8 , »Rocznik W ydziału 
L e k arsk ie g o « m a się składać z dw óch działów : historyczno- 
statystycznego i lekarsko-naukow ego. Pierw szy obejm ow ać 
będzie szczegółow ą kronikę W ydziału, tudzież wiadomos'ci 
z dziejów je g o ; drugi zaw ierać będzie rozpraw y naukow e. 
W  końcu pro jekt podaje, że szczególnem  staraniem  re­
dakcyi m a b yć czystość języka. W szystkie ważniejsze rze­
czy, w pro jekcie  zawarte, zostały uw zględnione w »Ro- 
czniku*, którego tom pierw szy w yszedł w  r. 18 38 , a osta­
tni w r. 1846  z datą r. 184 5 . W szystkich tom ów  wyszło 
osiem. Redaktoram i »Rocznika« b y li M ajer i Sk ob el 3a) 
W yd aw an y on b y ł pod każdym  w zględem  wzorowo. N a czele 
prawie każdego tomu znajduje się portret jedn ego  z daw nych 
profesorów  W ydziału. D ział pierw szy we w szystkich  tomach 
zawiera bardzo szczegółow e spraw ozdania roczne, zarówno 
z czynności całego W ydziału, ja k  i każdego z profeso­
rów w j szczególnos'ci, a prócz ,tego w dziale tym  znaj­
dują się n iezw ykle ciekaw e i ważne wiadom ości, dotyczące 
dziejów W ydziału; w dziale drugim  ukazało się sporo roz­
praw  naukow ych, napisanych przeważnie przez profesorów 
W ydziału  L ekarsk iego . »Rocznik« posiada nieocenioną 
wprost w artość dla przyszłego historyka W ydziału L e k a r­
skiego w U niw ersytecie Jagiellońskim . Praw dziw a szkoda, 
że ty lko  przez k ilka  lat wychodził. Brodow icz, wspom ina- 
:ąc w  r. 18 7 1  tz żalem o upadku tego czasopism a, nadm ie­
nia, iż nie wie, dlaczego w r. 1846  zaniechano dalszego 
jego  w y d a w a n ia 37). Pisząc w ćw ierć w ieku o upadku »Ro- 
cznika«, widocznie zapom inał, jak ie  b y ły  przyczyny zawie­
szenia w ydaw nictw a, boć m usiał o nich sw ego czasu w ie­
dzieć, skoro w r. 184 6  należał jeszcze do czynnych profe 
sorów W ydziału  Lekarsk iego , a w ięc i do w spółw ydaw ców  
»Rocznika«. P rzyczyn y te łatw o  odgadnąć. »Rocznik« w y ­
chodził nakładem  wszystkich profesorów  W ydziału  L e k a r­
skiego, których  liczba nie przekraczała dziesięciu. Postano­
wili oni opłat egzam inacyjnych  nie brać dla siebie, lecz

34) Maciej Józef Brodowicz. Ważniejsze dokumenta odno­
szące się do swojego udziału w sprawach i losach Zakładów 
naukowych b. W. M. Krakowa i jego Okręgu. Zebrał i obja­
śnił Kraków 1874, str. 94.

as) Tamże, str. XXXIV.
»«) Tamże, str. XXXIV.
87) Maciej Józef Brodowicz. Przegląd ogólny swojego za­

wodu lekarskiego i nauczycielskiego. Kraków 1871, str. 84.

obracać je  w całości na pokrycie kosztów  sw ego czaso­
pisma. N a ten sam cel pośw ięcali również dochód z roz- 
sprzedaży »Rocznika«. A le  dochody, z obydw u tych źró­
deł pochodzące, żadną m iarą w ystarczyć nie m ogły na po 
krycie kosztów papieru i druku tego na swój c z a s , rzec 
można, w ytw ornego w ydaw nictw a. M usiał w ięc w  kasie po­
wstać niedobór. W  sprawozdaniach kasow ych, dotyczących 
kosztów w ydaw ania »Rocznika«, złożonych W ydziałow i L e ­
karskiem u przez M ajera, podano, że n. p. w końcu roku 
1845 niedobór w ynosił 7 7 1  złp. i 14  gr. Oczywis'cie deficyt 
ten pokryw ali profesorow ie z w łasnej kieszeni. W ydaw anie 
»Rocznika« pochłaniało spore sum y: koszta n. p. w ydania 
szóstego tomu, k tó ry  odbito ty lko  w 15 0  egzem plarzach, 
w yn iosły  1 3 3 9  złp. 25 gr., koszta zaś w ydania siódm ego 
tomu, także tylko  w 15 0  egzem plarzach odbitego, w yn io­
s ły  1099 złp. 28 gr. 38). D opóki istniała Rzeczpospolita K ra ­
kow ska, mogli profesorow ie W ydziału  Lekarsk iego , p ob ie­
ra jący  wów cżźs po 6000 złp. rocznie, nie ty lko  zrzec się 
pobierania opłat za egzam ina na rzecz w ydaw ania »Ro- 
cznika«, lecz nawet pew ne k w o ty  daw ać na pokrycie defi­
cytu w ydaw nictw a, gdyż w tych czasach K rak ó w  należał 
do bardzo tanich miast, z p łacy  w ięc 6000 złp. rocznie w y­
noszącej, m ogli nawet część zaoszczędzać. Po przyłączeniu 
K rako w a do A u stry i w  r. 1846, drożyzna w  tem m ieście 
bardzo wzrosła, natom iast płace profesorów  nie tylko  nie 
zostały  pow iększone, lecz nawet o 300 złp. zm niejszone89). 
W obec tego położenie m ateryalne ich w w ysokim  stopniu 
pogorszyło się. Praw dopodobnie ta. a nie inna okoliczność 
m iała d ecyd u jący  w pływ  ną zawieszenie »Rocznika W y ­
działu L ek arsk iego  w U niw ersytecie Jagiellońskim *, k tóry  
by ł bądź co bądź kosztow nem  w ydaw nictw em , w każdym  
razie zbyt kosztownem  dla nielicznego wów czas grona pro­
fesorów  W ydziału  Lekarsk iego .

Po upadku »Rocznika« K rak ó w  przez długie lata b y ł 
pozbaw iony czasopism a lekarskiego, bo aż do roku 1862, 
w którym  zaczął w ychodzić »Przegląd L ekarsk i* .

N ow e to czasopism o pow stanie sw oje zawdzięcza nie­
m al wyłącznie profesorom  W ydziału L ek arsk iego  w Uni­
w ersytecie Jagiellońskim , ów czesnym  członkom  T o w arzy­
stwa N aukow ego K rakow skiego . N a posiedzeniu K om itetu 
rzeczonego T ow arzystw a dnia 2 1 .  stycznia 1862 została za­
twierdzona uchw ała Oddziału nauk przyrodniczo-lekarskich, 
dotycząca w ydaw ania peryodycznego pisma le k a rsk ie g o 4o). 
W  k ilka  dn i. potem  w ysłało  Tow arzystw o naukow e poda­
nie w tej spraw ie do nam iestnictwa. Brulion tego podania, 
podpisany przez prezesa M ajera, znajduje się w A rchiwum  
A kad em ii Um iejętności, która, ja k  w iadom o, je st dalszym  
ciągiem  T ow arzystw a N aukow ego. Na tym  brulionie, który 
zapew ne służył zarazem ja k o  odpis podania, zanotowano, 
iż w ysłano je  24. stycznia 1862. Ponieważ został w niem 
w yłuszcżony program  zam ierzonego tygod nika lekarskiego, 
przeto je  tutaj w całości podaję, jako  ważny dokum ent 
odnoszący się do założenia »Przeglądu L e k a rsk ie g o « :

»Do W ysokiego  c. k. N am iestnictw a G alicyi.
C. K . Tow arzystw o naukow e krakow skie, pragnąc 

ażeby w duchu obow iązującej je  ustaw y działalność jego

88) Archiwum Uniwersytetu Jagiell. Akta Wydziału Lekar­
skiego z r. 1844/5 i z r. 1845/6.

89) M. J. Brodowicz. Przegląd ogólny 1. c. str. 114.
40) Akademia Umiejętności. Archiwum Towarzystwa Nau­

kowego Krakowskiego.
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skuteczniej dla dobra nauki i pożytku kraju  rozw ijać się 
m ogła, postanow iło w yd aw ać pismo tygodniow e pod tytu­
łem : P r z e g l ą d  l e k a r s k i ,  w yd aw any staraniem  Oddziału 
nauk przyrodniczo-lekarskich  c. k. T ow arzystw a naukow ego 
krakow skiego.

D onosząc o tem W ys. Nam iestnictw u, Tow arzystw o 
naukow e w duchu ustaw y drukow ej z d. 27. m aja 1 852  r. 
N r 1 22 m a zaszczyt załączyć następujące w yjaśn ienia:

1) T reść pism a stanowić będą: a) P r a c e  o r y g i ­
n a l n e ,  m ianowicie treść rozbiorów lekarskich , na posie­
dzeniach T ow arzystw a odczytyw anych ; op isy  szczegóło­
w ych  przypadków  chorób leczonych w klinikach krakow ­
skich lu b  4i) nadesłanych; ważniejsze ustępy z w y k ła ­
dów uniw ersyteckich; b) P o g l ą d  n a  p o s t ę p  n a u k  
w o g ó l n o ś c i ,  m ianow icie rych ła w iadom ość o w ażniej­
szych spostrzeżeniach i system atyczny przegląd postępu 
z roku poprzedniego; c) C z ę ś ć  l i t e r a c k a ,  obejm ująca 
kronikę bibliograficzną i k ry tyk ę ; d) R o z m a i t o ś c i  ze 
statystyk i lekarskiej, h yg ieny publicznej, nekrologii, m e­
teorologii i t. d.

2) W yd aw cą i n akładcą będzie oczyw iście T ow arzy­
stwo naukow e, zastępow ane red akcyą złożoną z Prof. 
Bryka, D ietla, M ajera i S k o b la  i członka T ow arzystw a D ra 
Zieleniew skiego, do którego należeć będzie zarząd bióra 
i w szelka adm inistracya.

3) Pism o ma się drukow ać w D rukarni U niw ersy­
teckiej.

4) W ychodzić będzie tygodniow o.
G d y  ja k b y  sądzić w ypadało, kw alifikacya w yd aw cy 

zam ierzonego pism a, ile że nim je st  T ow arzystw o naukowe, 
w ątpliw ości u legać nie m oże; g d y  owszem w ynika ze sta­
tutu Tow arzj^stwa, aby takow e w szelką m ożebną drogą 
przyczyniało się do postępu i rozszerzenia um iejętności; gd y  
wreszcie i treść pism a żadnej ze strony w ładz krajow ych  
nie może nasuw ać trudności; —  upraszając w ięc W ysokie 
N am iestnictw o, kra jow e w duchu ustaw y wyżej pow ołanej,
0 udzielenie potrzebnego w tej mierze upoważnienia, T o ­
w arzystw o naukow e tuszy sobie, że przychylną odpow ie­
dzią rych ło zaszczyconenr zostanie, ile że przyspieszenie 
w ydaw nictw a, ja k  z jednej strony dla Tow arzystw a, tak 
z drugiej dla lekarzy kra jow ych  nader je st pożądanem .

K raków , d. 24. stycznia 1862.
D r Majer*..

Przychylna odpow iedź nam iestnictw a rych ło nadeszła,
1 »Przegląd L e k a rsk i« zaczął n iebaw em  w ychodzić pod re­
d ak cyą  B ryka , D ietla, M ajera, S k o b la  i Z ieleniew skiego. 
W krótce grono redakcyjn e pow iększył O ettinger.

W  pierw szych dziesięciu latach ( 1 8 62 — 1 87 1 )  »Prze- 
gląd« w yd aw an y  b y ł staraniem  O ddziału nauk przyrodni­
czych i lekarskich  C. K . T ow arzystw a N aukow ego K ra k o w ­
skiego. O ddział rzeczony, na którego czele stał w r. 1862 
Fr. Skob el, przystępując do w ydaw ania »Przeglądu«, nie 
potrzebow ał troszczyć się zbytnio o je g o  b y t m ateryalny, 
albow iem  D ietl przyrzekł przyjść z pom ocą pieniężną za­
m ierzonem u czasopism u, jeżeli zajdzie tego potrzeba. W  ak­
tach, pozostałych po T ow arzystw ie N aukow em  K rakow - 
skiem , znajduje się pismo urzędow e z d. 15  stycznia 18 6 2  r., 
w ystosow ane do K om itetu T ow arzystw a przez O ddział nauk 
przyrodniczych i .ścisłych, w którem  je st m ow a o obietnicy 
D ietla. W piśm ie tem , podpisanem  przez Sk ob la , ja k o  prze­
w odniczącego Oddziału, i przez O ettingera, ja k o  sekretarza, 
w końcow ym  ustępie zaznaczono, że im a ją ce  w ejść w ży­
cie now e przedsiębiorstwo naukow e nie w ym aga ze strony 
Tow arzystw a żadnych ofiar m ateryalnych, albowiem  nie-

41) Wyraz nieczytelny.

płonna jest nadzieja, że się pism o o swoich siłach utrzym a, 
a naw et w razie niedoboru, o ile T ow arzystw o p o k ryćb y  
go nie m ogło, Szanow ny R ekto r Uniw. Jag ie ll. a członek 
T ow arzystw a D ietl pokryć go z w łasnych funduszów w spa­
niałom yślnie przyobiecał« 42). §

W  temże piśm ie O ddział nauk przyrodniczych i ści­
słych  podaje do w iadom ości K om itetu  Tow arzystw a, iż po­
stanow ił pow ierzyć red akcyę przyszłego tygod n ika  lekar­
skiego »kom isyi, złożonej z pięciu członków  a w szczegól­
nością 1 ) z  Prezesa T ow . N auk. M ajera, 2 ) z Przew odniczą­
cego Oddziału Skob la, 3) z kolegi B ryka, 4) z ko legi D ietla  
i 5) z kolegi Zieleniew skiego, poruczając tem u ostatniemu 
obow iązki zarządcy biura. Zastępcą zaś tegoż w yznaczył 
Sekretarza O ddziału kol. O ettingera«.

G łów na zasługa założenia »Przeglądu« przypada 
w udziale D ietlow i, k tóry  pragnął obudzić ruch naukow y 
wśród lekarzy naszych zwłaszcza w G alicy i, oraz M ajerowi 
i Skoblow i, którzy podzielali to dążenie D ietla. O ettinger, 
który sam  należał do w spółzałożycieli »Przeglądu*, pisze, 
że D ietl m iał przew ażny, a zarazem stanow czy w pływ  na 
założenie tego czasopism a. »W ykazyw ał on dobitnie p o­
trzebę czasopism a lekarskiego, w ychodzić m ającego w k ró ­
tkich  odstępach czasu dla podania prac b ieżących  i oży­
wienia ruchu naukow ego, nalegał natarczyw ie na rych łe 
jego  założenie, gdyż inaczej spostrzeżenia i poszukiwania, 
nie znajdując pom ieszczenia w kraju , albo zm arnieją, albo 
zasilać b ęd ą  dzienniki o b c e « . . .4S). Z a  jego  to in icyatyw ą 
i staraniem  pow stała w T ow arzystw ie N aukow em  K om isya 
redakcyjna, której zadaniem  było  w ydaw anie » Przeglądu* 44).

D ietl b y ł to człow iek niesłychanej energii, in icyator 
jak ich  m ało, a przytem  w całem  tego słow a znaczeniu czło­
w iek  m ądry. D zielnością nie dorów nał mu żaden z naszych 
lekarzy. D o czego się brał, zawsze niem al osiągał zamie­
rzony skutek.

Prócz D ietla przyczynili się do zawiązania K om isyi 
redakcyjn ej »Przeglądu« także M ajer i S k ob e l 45).

Nie mam zam iaru w szkicu niniejszym  pisać życiory­
sów redaktorów  »Przeglądu L e k a rsk ie g o «, a w ięc i życio­
rysu D ietla. Chodzi mi tylko  o skreślenie bardzo zwięzłych 
ch arakterystyk  najw ybitniejszych redaktorów  i o uw ydatnie­
nie najgłów niejszych  zasług, położonych przez nich dla roz­
w oju  »Przeglądu«. N iestety, i to zadanie, a m ianowicie druga 
część je g o  je st bardzo trudna do rozwiązania, praw ie na­
w et niem ożliwa, g d y  chcem y dokładnie ocenić zasługi k a ­
żdego z w ybitniejszych redaktorów , którzy kierow ali »Prze- 
glądem « w pierwszem  jego  dziesięcioleciu, albow iem  w tedy 
po pięciu, sześciu, a nawet siedmiu redaktorów  jednocze­
śnie prow adziło pism o, przyczem  nie wiadom o, ja k i b y ł 
udział każdego z nich w pracy redakcyjn ej. M ogłyby  na tę 
rzecz rzucić światło spraw ozdania z posiedzeń kom isyi re­
dakcyjnej, g d y b y  spraw ozdania te przechow ały się do tego 
czasu. Nie m ogłem  ich ątoli nigdzie znaleźć; zresztą nie 
wiadom o, czy b y ły  one w ogóle spisyw ane. W iem y tylko  
z nagłów ków  »Przeglądu«, kto go redagow ał. R eszty trzeba

42) Akademia Umiejętnośłi. Archiwum Tow. Nauk. Krak.
43) J. Oettinger. Józef Dietl. Rys biograficzny. Przegląd L e ­

karski 1878.
44) Tamże.
46) W  Sciborowski. Wspomnienie o ś. p. Drze Józene Die­

tlu. Odbitka z Rocznika To warz. Dobroczynności. Kraków 1878.
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się dom yślać z artykułów  redakcyjn ych , um ieszczanych 
w tem czasopiśm ie, oraz z przeglądania poszczególnych jego  
roczników.

D otychczasow ą liistoryę »Przeglądu L ekarsk iego* na­
leży podzielić na dw a okresy: pierw szy obejm uje dziesię­
ciolecie, w  którem  » Przegląd « w yd aw any b y ł staraniem  O d­
działu nauk przyrodniczych i lekarskich  T ow arzystw a N au­
kow ego K rak o w sk ieg o ; drugi zaczyna się od dw unastego 
rocznika, od którego stał się on organem  T ow arzystw a L e ­
karskiego K rakow sk iego  i T ow arzystw a L e k arzy  G a licy j­
skich we Lw ow ie. M iędzy w ym ienionym i okresam i b y ł je ­
den rok przejściow y, w którym  »Przegląd«, staw szy się w ła­
snością St. Jan ikow sk iego  i Lutostańsk iego  i6), b y ł przez 
nich, a poczynając od numeru drugiego, także przez K . G ra ­
bow skiego redagow an y i w ydaw any.

Poczet redaktorów  »Przeglądu« w pierwszem  dziesię­
cioleciu b y ł następujący. Pierw szy rocznik zaczął w ychodzić 
pod red akcyą  B ryka, D ietla, M ajera, S k ob la  i Z ie len iew ­
skiego. Poczynając zaś od numeru 2§-go do składu K o m i­
syi redakcyjnej w szedł O ettinger, k tóry  do tego czasu brał 
tylko  zastępczo udział w pracach K om isyi. Z  tych  sześciu 
redaktorów  trzej: M ajer, O ettinger i Sk ob el, byli red akto­
rami przez całe dziesięć lat, inni zaś usunęli się z redakcyi 
w cześniej: B ryk  po 2 latach, D ietl po 5, a Z ielen iew ski po | 
8. Prócz w ym ienionych redaktorów  byli nadto nim i w p ierw ­
szem dziesięcioleciu » Przeglądu*: M adurowicz ( 18 6 7 — 1870), 
R yd el ( 18 6 7 — 18 7 1) , Jan ikow ski ( 1 S 6 7 — 1 87 1  i dalej do 
1876) i Lutostański ( 18 7 0  — 1872).

P ierw szy num er ^Przeglądu L ekarsk iego* w yszedł 5 
kw ietnia 1 862, m ając na czele początek sław nej pracy D ie­
tla p. t. »A fo ryzm y kliniczne na ścislem  badaniu osnute*. 
D alej następuje artykuł O ettingera, zatytułow any »R óg na 
głow ie n iew iasty*; potem  w iadom ość o badaniach Czyr- 
n iańskiego, w ykonanych  w pracow ni chem icznej U niw ersy­
tetu Jagie lloń sk iego, a m ianowicie o »w ykryciu w żołądku 
koniinu«. Po tych artykułach oryginalnych  M ajer podaje 
szczegółową ocenę podręcznika histologii, napisanego przez 
H oyera. Z am ykają  zaś num er: spraw ozdanie z posiedzenia 
O ddziału nauk przyrodniczych i lekarskich  Tow arzystw a 
N aukow ego K rakow sk iego , nekrologia, w iadom ości b ib lio­
graficzne i wreszcie korespondencya redakcyi. C ałość nu­
meru czyni w rażenie dodatnie. Toż sam o można rzec o na­
stępnych numerach, których  treść urozm aicona jest nadto 
w yciągam i z pism lekarskich  zagranicznych. P ierw szy tom 
»Przeglądu L ek arsk ie g o * , sk ład a jący  się z 39 num erów, za­
wiera prace i spostrzeżenia oryginalne następujących w spół­
pracow ników : D ietla, F a lęck ieg o , Szew czyka, Oettingera, 
Czyrniańskiego, G. Piotrowskiego, W arschauera, B ryka, Z ie­
leniew skiego, S ław ikow skiego , W ebera, W ierzchow skiego, 
M olędzińskiego, M ajera, Steuerm arka. L . Blum enstoka, M. 
L . Jakubow skiego , Jasińskiego, R iegera, D ługołęckiego, K ryd y  
i Bergera, W  dziale rozbiorów dzieł lekarskich  zamieścili 
prace sw oje M ajer i Skob el. Z w ym ienionych w spółpraco­
w ników  »Przeglądu« znakom ita w iększość była z K rakow a.

P ierw szy rocznik »Przeglądu« w yg ląd a  raczej na skro­
m ny tygodnik , niż na im ponujące sw oją treścią i rozm ia­
ram i czasopism o. Prócz działów zatytułow anych: 1) prace 
i spostrzeżenia oryginalne, 2) rozbiory dzieł lekarskich,

3) w yciąg i z pism  zagranicznych, —  zawiera on nadto dział 
rozm aitości, w  którym  podane są: 1) spraw ozdania z p o­
siedzeń O ddziału nauk przyrodniczych i lekarskich  T o w a ­
rzystw a N aukow ego K rakow skiego , tudzież spraw ozdania 
z posiedzeń K om isyi balneologicznej tegoż Tow arzystw a,
2) wiadom ości o ruchu chorych w szpitalach krakow skich,
3) wzm ianki o zakładach i towarzystw ach naukow ych, 4) w ia­
dom ości statystyczno-lekarskie, 5) w iadom ości o lekarzach, 
6) szczegóły policyjno-lekarskie, 7) b ibliografia i 8) w iado­
mości o w ynikach spostrzeżeń m eteorologicznych, robionych 
i obliczanych w O bserw atoryum  K rakow skiem .

Praw dziw ą ozdobą pierwszego rocznika »Przeglądu« 
są prace Dietla. W zbogacił on pracam i swemi i następne 
dw a roczniki. N iem ało również prac z klin iki D ietla, napi­
sanych przez asystentów  je g o : F a lęck ieg o , G aw lika  i Szew ­
czyka, zostało um ieszczonych w pierwszych rocznikach »Prze- 
glądu*. Od roku 18 6 5 ,  lubo D ietl pozostaw ał jeszcze przez 
dwa lata z górą członkiem  K om isyi redakcyjn ej, nie ogła­
szał już w »Przeglądzie« prac żadnych. R o k  bowiem  1865 
b y ł w życiu jego  przełom ow ym ; od tego czasu, usunięty 
z katedry uniw ersyteckiej, zaczął pow oli porzucać naukę, 
aby  oddać się całą  duszą innym  pożytecznym  dla kraju  
sprawom . —  Nie m inę się zapewne z prawdą, jeśli w ypow iem  

! przypuszczenie, że D ietl nie tylko b y ł głów nym  założycie­
lem  »P rzeglądu «, lecz że także nadał mu kierunek, w ja ­
kim rozw ija się on od sam ego początku po dziś dzień. 
D ietl bow iem  na każdej niemal pracy, do której się wziął, wy- 

- c iskał piętno swej niezw ykłej indyw idualności. —  Z yskaw szy 
sobie już w W iedniu imię znakom itego lekarza i w ybitnego 
uczonego, zostaje pow ołany do U niw ersytetu Jagiellońskiego 
na katedrę klin iki le k a rsk ie j, opróżnioną po ustąpieniu 
z niej Brodow icza. Posłuszny wezwaniu do służby pub li­
cznej w kraju, przyjeżdża niebawem  do K ra k o w a  i w  dniu

AU G U ST K W A Ś N IC K I  
red. 1896 —  1905

46) Przegląd Lekarski 1871. str. 386. Według fotografii ze zbiorów Muzeum histor. medyc. polskiej.
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12  m aja 1 85 1  r. 47) staje na czele powierzonej mu kliniki, 
którą odrazu na tak w ysoki poziom podnosi, na jak im  się 
przedtem  n igd y  nie znajdow ała. Jego  to staraniem  liczba 
łóżek w klin ice lekarsk iej została pow iększona z 18  do 24. 
W  K rak o w ie  pracu je w ytrw ale i owocnie zarówno na polu 
nauczycielsldem , ja k  i naukow em . U w ielb iany przez uczniów, 
staje się dla nich niem al wyrocznią. D ziałalność naukow ą, 
św ietnie w  W iedniu rozpoczętą, rozw ija dalej. G d y  chodzi
0 zbadanie jak iego k o lw iek  zagadnienia naukow ego, nie 
szczędzi pracy, ab y  je  ja k  najgruntow niej w yśw ietlić. P o­
św ięcając się przez pew ien czas studyom  nad zim nicą, w y ­
biera się dla zbadania tej choroby w r. 1 858 w  czasie wa- 
k acy i w podróż do W ęgier, M ultan, W ołoszczyzny, T u rcyi, 
G recyi, a naw et dociera do W ysp Joń sk ich  i Małej Azyi. 
Zasługi D ietla na polu podniesienia zdrojow isk krajow ych  
są niespożyte. Potrafił on poruszyć do w spółdziałania w  celu 
podniesienia zdrojow isk naszych zarówno władze rządowe, 
ja k  i w łaścicieli ich, przem ysłow ców , oraz i publiczność. 
Za jego  im cyatyw ą pow stała w Tow arzystw ie N aukowem  
K rakow sk iem  K o m isya  B aln eo logiczn a, która w ybitną 
działalność rozwijała. Ja k o  członek K om isy i pow ołanej 
do W iednia  przez m inistra G ołuchow skiego w  celu narad 
nad językiem  w ykład ow ym  w U niw ersytecie Jagiellońskim , 
staje dzielnie wraz z M ajerem  w obronie język a  ojczystego, 
przyczyniając się do przyw rócenia go, ja k o  urzędowego, 
w najstarszej W szechnicy naszej. Pracu je gorliw ie nad pod­
niesieniem  św ietności tej W szechnicy, w yszukując dobrze 
roku jących  m łodych uczonych i zachęcając ich do ubiega­
nia się o docentury pryw atne w U niw ersytecie. O brany re­
ktorem  w  r. 18 6 1 , dąży do spełnienia sw ych marzeń, aby  
tak  w ysoko podnieść W szechnicę Jagiellońską, iżby m ogła 
stanąć w jedn ym  rzędzie z celniejszem i zagranicznemi. 
Na przeszkodzie do rozw inięcia szerokich planów  reform a­
torskich w U niw ersytecie staje krótkość czasu urzędowania 
rektora. G d y  skończył się roczny okres rektorstw a Dietla, 
W szechnica, pragnąc przedłużyć nader pożyteczną je g o  dzia­
łalność, sk łada ponow nie najw yższy urząd uniw ersytecki 
w jego ręce. R ząd  atoli nie zatw ierdza tego w yboru. A  gd y  
w r. 1865 D ietl znowu zostaje obrany rektorem , rząd nie 
tylko  nie zatw ierdza go na tym  urzędzie, lecz pozbawia go 
katedry. Cios został zadany nie tylko D ietlow i, lecz i U ni­
w ersytetow i, a nawet całem u społeczeństwu. K ogoż  to rząd
1 za co usunął z kated ry? Znam ienitego uczonego, praw ego 
człowieka, dzielnego obyw atela  za to chyba tak ciężko u k a ­
rano, że, całą duszą oddany dobru publicznem u —  »totus 
in illo «, —  w ystępow ał gorąco w obronie język a  po l­
skiego i autonom ii kraju , i ja k o  poseł sejm ow y, i ja k o  
członek R a d y  państw a, przez Sejm  do niej delegow any. 
G łęb oko  odczuł D ietl krzyw dę, ja k ą  mu wyrządzono, i ni­
gd y  je j przeboleć nie m ógł. U sunięty z U niwersytetu, oder­
w any od ulubionej kliniki, odsuw a się rych ło potem  od 
pracy  naukow ej w dziedzinie m edycyny, a natom iast całą 
energię w kłada w inne zajęcia. W  r. 1865 w yd aje  pierwszą 
część, a w roku następnym  drugą dzieła » 0  reform ie szkół 
kra jow ych *. W  r. 18 6 6  po wprowadzeniu w K rakow ie sa­
morządu gm innego zostaje pierw szym  autonom icznym  pre­
zydentem  tego miasta.

i1) Materyał do charakterystyki Dietla czerpię z cytowa­
nych już życiorysów jego, napisanych przez Oettingera i Scibo- 
rowskiego.

Popularność jego  dochodzi wówczas do szczytu. Był 
wprawdzie i dawniej popularnym, atoli popularność jego 
jeszcze bardziej wzrastać zaczęła w tym właśnie czasie, 
w którym rząd usunął g*o z katedry uniwersyteckiej. O nie­
zwykłej popularności jego świadczy między innemi rzecza­
mi pomnik w Szczawnicy na cześć jego  w r. 1865 posta­
wiony is) oraz wiersz w tym roku przez Józefa Szujskiego 
napisany is). K ońcow y ustęp tego wiersza, sławiącego za­
sługi Dietla, brzmi:

»Cześć C ! urocza głosi gór kraina,
Skały i hale, krynice i lasy —
Z dum ą spoziera na sw ojego Syn a  
Ojczysta Ziem ia, Bożej pełna krasy 
Cześć Ci! w spółbracia  w ołają, rod acy  —
Mężu nauki, w ytrw ania i p ra c y !«

D ietl, zostaw szy prezydentem  K rakow a, złożył m an­
daty do Sejm u i do R a d y  Państwa, pragnąc ca ły  czas i zdol­
ności pośw ięcić nowemu sw ojem u urzędowi. Z  tego ró­
wnież powodu usunął się w początku 186 7  roku z K o m i­
syi redakcyjnej »Przeglądu>, acz nie bez żalu. W  piśmie, 
w ystosow anem  15  stycznia 18 6 7  r. na ręce prezesa Tow . 
Nauk. K rak., tak D ietl pisze: »Nie m ogąc w obecnych  sto­
sunkach czynny brać udział w  pracach redakcyi >Przeglą­
du L ek arsk iego *, oświadczam  z ubolew aniem , iż od współ- 
redakcyi tego dziennika zupełnie usunąć się muszę, otw ie­
ra jąc  drogę młodszym^ talentom , które z w iększą korzyścią 
w ypełn ić potrafią m oje m ie jsce« 80). Jako prezydent oddał 
D ;etl nieocenione usługi miastu. Dużo sam  dokonał i dal­
szą drogę następcom  swoim  w ytknął. Za rządu D ietla  za 
częło się m iasto podnosić. Pow staw ały  now e ulice, a na­
wet now e dzielnice na przedm ieściach, zabrano się do re- 
stauracyi Sukiennic, otwarto przy pom ocy ofiarności p ry­
watnej przytułek dla starców  i kalek, wzięto się do w ysta­
w ienia nowej rzeźni i t. d. D ietl zw rócił uw agę na kon ie­
czną potrzebę polepszenia bruków , zaprow adzenia kanali- 
zacyi, urządzenia w odociągów , w ybudow ania now ych gm a­
chów szkolnych i w ielu innych rzeczy. N ie w szystkie oczy­
wiście zam iary sw oje m ógł w prow adzić w  czyn, bo to było  
rzeczą niem ożliw ą w ciągu k ilkoletn iego piastow ania urzę­
du gospodarza m iasta; nie m niej jednakże to, czego dokonał, 
stawia go w  pierwszym  rzędzie ludzi, najbardziej dla K r a ­
kow a zasłużonych.

Człowiek takiej inieyatywy i takiej głowy, jak Dietl, 
nie m ógł odgiyw ać roli biernej w żadnem przedsięwzięciu, 
do którego należał. Nie m ógł zatem odgrywać takiej roli 
i w Komisyi redakcyjnej ^Przeglądu Lekarskiego«. W śród 
założycieli i pierwszego grona redaktorskiego »Przeglądu« 
był on niewątpliwie jednostką, przewyższającą swoich współ- 
towarzyszów pracy i rozumem, i energią. Na zebraniach K o­
misyi redakcyjnej, na których omawiano program czasopi­
sma, zapewne głos jego najwięcej zaważył. O programie 
tym można wyrobić sobie sąd na zasadzie pierwszych ro­
czników »Przeglądu« i odezw od redakcyi, w końcu tych 
roczników umieszczonych. Owóż, zadania »Przeglądu« m o­
żna streścić w trzech zdaniach: 1)  rzetelne służenie nauce,
2) rozbudzanie ruchu naukowego wśród lekarzy i 3 ) dąże-
,— ;   ' i ■ ■••• i

48) »Przegląd Lekarski* 1865 Nr. 35 str. 280.
49) Tamże. 1865. Nr. 36 str. 288. . j . j
5°) Przegląd Lek. 1867. Nr. 8. str. 57.
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nie do tego, aby  » P rzeg ląd « b y ł czasopism em  lekarskiem  
polskiem , raczej ogólno-polskiem , a nie krakow skiem  tylko. 
Ja k  D ietl m arzył, aby W szechnica Jag ie llo ń ska  stała się 
ogniskiem  wyższego w ykształcenia dla m łodzieży z całej 
Polski, tak sam o »Przeg1ąd«, zaw dzięczający sw oje pow sta­
nie w  znacznej m ierze D ie tlo w i,, zaraz w początkach sw o­
je j działalności m arzył o tem, aby stać się czasopism em , 
służącem  nie jednej dzielnicy naszej, lecz wszystkim . Dietl 
w mowie rektorskiej pow iedział: »Nie traćm y, Panow ie, na­
dziei,- iż nam z czasem  wolno będz.e pow itać w naszych 
murach braci z tam tych części kraju . N iech nas wtenczas 
garnąca się do nauk młodzież znajdzie gotow ych  i tak 
lsposobionych, iżby je j nic do życzenia nie pozostało. 

Niech nasz U niw ersytet będzie jasn ą  pochodnią dla w szyst­
kich ziom ków wyższego os'wiecenia pragnących , niech bę­
d zie1 w ielkim  sztandarem , pod którym  w szyscy zwolennicy 
nauki ze w szystkich ziem Polski snadnie grom adzić się m o­
gą*. — »Przegląd L e k arsk i*  w odezwie od redakcyi, za­
m ieszczonej w  końcu pierwszego rocznika, pisał, iż liczy 

jjn a  w szechstronną pom oc o d  l e k a r z ó w  w s z y s t k i c h  
z i e m  p o l s k i c h * ,  gdyż cele jego  nie są osobiste, lecz 
obliczone ku rzeczyw istem u pożytkow i nauki i lekarzy, ja k  
niemniej ku powszechnej pom yślności. »Przegląd« pragnie 
stać się »objaw em  rodzim ym  tętniącego po całym  kra ju  
pom iędzy lekarzam i życia naukow ego, z którego i dla ogółu 
błogie sp łynąć muszą korzyści* ’51).

Bardzo ciężkiem  było  pierwsze dziesięciolecie dla 
»Przeglądu«, m usiał on bow iem  w alczyć z obojętnością 
ogółu lekarzy. W  takich warunkach, mimo najszczerszych 
chęci jego  redaktorów , rozw ijać się należycie nie mógł. 
W ielką je st przeto zasługa tych, którzy mimo ciężkich w a­
runków  nie dali czasopism u upaść, ufni, że z czasem  prze­
łam ie ono trudności i przyczyni się do ożyw ienia ruchu 
naukow ego1 wśród lekarzy polskich w ogóle, -a galicyjsk ich  
w szczególności, w śród których  panow ało dziwne jak ieś  
otrętw ienie um ysłow e. N ajw ięcej pracy w redagow anie »Prze- 
glądu« w pierwszym  jego  okresie w łożyli zapewne M ajer 
Skob el, O ettinger i Zieleniew ski, gdyż oni najdłużej w K o ­
misyi red akcy jn ej pozostawali. S tarali się oni dobierać do 
sw ego grona ko legów  m łodszych, k tórzyby do wspólnej 
pracy  św ieży zapał wnosili. I tak po ustąpieniu D ietla w lutym  
r 18 6 7  do K o m isy i redakcyjn ej pow ołani zostali St. Ja n i­
kow ski, M adurowicz i R yd el, a po ustąpieniu Zieleniew ­
skiego w listopadzie 18 7 0  roku, m iejsce jego  zajął Luto- 
stański W szyscy oni zasilali »Przegląd«/sw ojem i pracam i o ry­
ginalnemu, a ja k ie  nadto zasługi dla »Przeglądu« położył 
w tym  okresie każdy z nich, tego m e da s ię- dokładnie 
ocenić.

T a k i np. B ryk , _,eden z w spółzałożycieli »Przeglądu«, 
siła bardzo pożądana w K om isyi redakcyjn ej ze względu na 
sw oją wiedzę i zdolności, położył praw dopodobnie jed n ak  
niew ielkie zasługi dla- %Przeglądu«, gdyż już w połow ie r. 
186 4  ustąpił z redakcyi z pow odu jak iegoś nieporozum ie­
n ia 62). Zresztą przeszło na rok  przed sw ojem  ustąpieniem  
z red akcyi przestał już do »Przeglądu« pisyw ać. B y ł to 
dość dziw ny człow iek: »choć z rodu polskiej narodowości, 
przez sw e w ykształcenie, uzyskane w W iedniu, przez słu-

51) Przegląd Lekarski. 1802. Nr 38
62) Przegląd Lekarski 1864. Nr. 25, str. 190.

żbę w ojskow ą i stosunki dom ow e czuł się raczej N iem ­
cem * 53), mimo że przez długie lata b y ł profesorem  w  U ni­
w ersytecie Jagiellońskim , najpierw  m ed ycyn y sądow ej, a po 
śm ierci B ierkow skiego profesorem  chirurgii.

N ierównie w iększą zasługę od B ryk a  położył M ichał 
Zieleniew ski, pisarz bardzo płodny. W iele ze sw oich prac 
w ydrukow ał w »Przeglądzie«, którego b y ł w spółredaktorem  
od założenia aż niem al do końca r. 1870. Potem  redago­
w ał »K ryn icę , czasopism o pośw ięcone o jczystym  zakła­
dom zdrojow o-kąpielow ym «, które w ychodziło w K rakow ie 
przez pięć lat ( 18 7 3 •—.1877).

W iększą niew ątpliw ie zasługę, aniżeli dwaj poprzedni 
redaktorow ie, położyli w redagow aniu i podtrzym yw aniu 
»Przeglądu* w pierwszem  dziesięcioleciu M ajer, Skobel 
i O ettinger. Ł ączy ło  ich w ielkie poczucie obow iązku, g o ­
rąca chęć krzew ienia nauki i n iepospolite znawstwo języka. 
Im  to głównie zawdzięcza »Przegląd« sw o ją  w zorow ą po l­
szczyznę i staranne pod każdym  w zględem  wydanie, nie 
m ów iąc już o tem, że i oni, podobnie ja k  i inni re d a k to ­
rzy, zasilali »P rzeg ląd « pokaźną liczbą prac swoich.

Maje^, człow iek dużych zdolności, mąż o charakterze 
nieugiętym , położył w ielkie zasługi dla rozw oju nauki w P o l­
sce i jak o  nauczyciel uniw ersytecki, i ja k o  pisarz nauko­
w y, i ja k o  długoletni prezes T ow arzystw a N aukow ego, a p o ­
tem  pierw szy prezes A kad em ii Um iejętności. W raz z D ie­
tlem należał do najdzielniejszych obrońców  ję z y k a  polskie­
go w U niw ersytecie. G d y  w r. 1 85 4  rząd wjrrowadził do 
U niw ersytetu Jagie lloń sk iego  język  niem iecki, M ajer nie 
zgodził się w tym  język u  w yk ład ać, w ob ec czego m usiał 
w krótce z kated ry  fizyologii ustąpić i w yk ład ać antropo- 
logię, jak o  przedm iot studyów  nieobow iązkow y. W  kilka 
lat potem , g d y  ję z y k  polski w U niw ersytecie został przy­
w rócony, M ajer ponownie zajął katedrę fizyologii. Położył 
on wraz ze Skob lem  w ielkie zasługi również na polu sło­
wnictw a lekarskiego polskiego. W ogóle M ajer wraz ze S k o ­
blem  niejedną w spólną pracę w ykonali: wspólnie swego
czasu redagow ali »Rocznik W ydziału  L ek arsk iego  w Uni­
w ersytecie Jagiellońskim «, w spólnie u kładali .słownik anato- 
m iczno-fizyologiczny, wspólnie wreszcie i ? Przegląd* reda­
gowali.

Skob el, podobnie ja k  M ajer, należał do nader sum ien­
nych i pracow itych profesorów . W  piśm iennictw ie nauko- 
wem  pozostaw ił liczny poczet prac. Purytgńskich  ob ycza­
jó w  w życiu pryw atnem , surow ych zasad, nieposzlakow anej 
praw ości, b y ł wzorem  zacnego obyw atela. Znaw ca w yborny 
ję z y k a  ojczystego dbał bardzo o jego  czystość i usilnie 
przykładał się do ochronienia go od sk aż en ia61).

Znakom icie nadaw ał się do pracy redakcyjnej wraz 
ze Skoblem  Jó z e f O ettinger, również gorący język a  p o l­
skiego m iłośnik, człow iek charakterem  swoim i postępo­
waniem z ludz'mi z jed n yw ający  sobie ogólną życzliwość, 
czego dow odem  b y ł u roczysty obchód 70-ej rocznicy jego  
urodzin, w którym  brał udział i W ydział L e k arsk i Uniw. 
Jagie ll. i T ow arzystw o L ek arsk ie  K rakow skie, i inne podo­
bne in stytu cye66). Znaw ca historyi m edycyn y, dzielił zami-

6B) L. Wachholz. Sto lat istnienia katedry medycyny są­
dowej w Uniw. Jag. Przegl. Lek. 1905.

61) St. Janikowski, b. p. Fryderyk Kazimierz Skobel. Prze­
gląd Lek. 1876. Nr. 49, str. 511. -

66) Uroczystość jubileuszowa prof. Józefa Oettingera. Prze­
gląd Lek. 1888. Nr. 19 str. 267.



56 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 28

łow anie do tego przedm iotu ze Skoblem , a zwtaszcza z M a­
jerem . Przez długie lata w yk ład ał w U niw ersytecie Ja g ie l­
lońskim  historyę m edycyny. B rał czynny udział w  red ago ­
waniu »Przeglądu« od sam ego je g o  założenia, z początku 
ja k o  zastępca »zarządcy bióra« redakcyjn ego, Zieleniew ­
skiego, potem  od października 18 6 2  r. ja k o  członek redak- 
cyi, a wreszcie ja k o  redaktor g łó w n y 5(i). On to praw dopodobnie 
napisał w imieniu redakcyi wszystkie odezw y, drukow ane w je ­
dnym  z końcow ych num erów każdego niem al rocznika* » P rze­
glądu* : w  pierwszem  jego  dziesięcioleciu. N iektóre z odezw 
są podpisane początkow ą literą jego  nazwiska, a w spisach 
rzeczy podane ja k o  je g o ; inne, całkiem  bezim ienne, kw ieci- 
stos'cią stylu  naprow adzają na dom ysł, że i ich autorem  b ył 
Oettinger. O dezw y rzeczone są w ym ow nym  dow odem  w ielkich 
trudnos'ci, jak ie  red akcya  >Przeglądu« przełam yw ać m usiała 
w rozw ijaniu sw ego program u. W  odezwie, w ydrukow anej 
w  końcu pierwszego rocznika, redakcya, zapraszając g o ­
rąco lekarzy do w spółpracow nictw a, wspom ina o nie­
pom yślnych  warunkach, w których pism o w y c h o d z iB7). —  
W  rok potem  redakcya  pisze: »Z pociechą wspom i­
nam y, że w Przeglądzie lekarskim  sp o tyk ały  się prace nau­
kow e ze w szystkich ziemi polskiej zakątków «. U tysku je je ­
dnak, że spodziew any zasiłek naukow y od kolegów  g a licy j­
skich  najm niej d o p isa ł® ) . W  końcu trzeciego rocznika p o­
naw iają si^ żale na b rak  poparcia »Przeglądu« ze strony 
lekarzy galicyjsk ich . » W śród znojnej naszej wędrów ki, —  
pisze red akcya  — zdaw ało się niekiedy, iż po bezludnej 
stąpam y pustyni, zblizka nie dochodził nas najm niejszy po­
jaw  życia, najlżejsze drgnięcie obcego głosu, ty lko  głuchy 
oddźw ięk w łasnych  sam otnych kroków  odbija ł się jedno- 
stajnie o w ytężone ucho nasze. Zd ała  jed yn ie, od W arszaw y 
lub Podola d o latyw ały  n iekiedy oznaki żyw ego spół- 
udziału«... »C iekaw ym  zaś zawsze d la  badacza dziejów p i­
śm iennictw a ojczystego pozostanie ten fakt szczególny, że 
w kraju  tak rozległym  ja k  G alicya, w którym  niem ało jest 
lekarzów , nieszczupła liczba szpitalów a dość rozgałęziona 
służba zdrowia, w kra ju  bliższym  i przystępniejszym  silne­
mu prądow i cyw ilizacyi zachodniej, niż ziemi,e| polskie, zo­
stające pod panow aniem  rosyjskiem , daleko mniej niż w tych 
ostatnich objaw ia się ruchu naukow ego«. Po tych słow ach 
zw raca się red akcya z usilną prośbą do lekarzy w G alicyi, 
a b y  zasilali »Przegląd« wiadom ościam i, jeśli już nie nauko- 
wemi, to przynajm niej treści potocznej, takiem i, ja k  w y 
kazy ruchu ch orych , wiadom ości o panujących  chorobach, 
o stosunkach lekarzy do publiczności, o odznaczeniach ich, 
o w ypadkach  śm ierci ko legów  i t. p. rzeczach. »R zeczy to 
drobne, —  pisze red ak cya  —  nie w ym agające ani trudu 
ani zachodu, a przecież nader b y ły b y  pożądane, ja k o  ogniw a 
w zajem nego zbliżenia i zaznajam iania się« 2j). Słuszność na­
kazuje przyznać, że red akcya  dużo robiła, ab y  w ytw orzyć 
pew ną spójnię m iędzy »Przeglądem « a tym i, dla których 
b y ł przeznaczony. Ż eb y  zaś zachęcić autorów do pisyw ania 
artykułów  oryginalnych, mimo iż nie ob iecyw ała im w  p ier­
w szym  roku istnienia »Przeglądu« żadnych honoraryów, po­
stanow iła w  drugim  roku ze szczupłych funduszów swoich 
p łacić honorarya, a naw et zapłacić je  autorom , których

B6) Przegl. Lek. 1867. Nr. 8. str. 57.
B7) Przegl. Lek. 1862 Nr. 38.
6S) Przegl. Lek 1863. Nr. 52, str. 409
BB) Przegl. Lek. 1864. Nr. 52, str. 410.

prace w pierwszym  roczniku umieszczone z o sta ły 60). —  Lecz  
próżne zrazu b y ły  te naw oływ ania do w spólnej pracy. 
W  końcu czw artego rocznika z goryczą pisze redakcya  
»Taż sam a dokoła spiekota powszechnej niem al obojętno­
ści, taż sam a sucha ją ło w o ść um ysłow ego otrętwienia, z tą 
tylko  różnicą, żeśm y się z tym  brakiem  życia nieco więcej 
oswoili«. Mimo tego » Przegląd* nie cofa się z obranej drogi. 
>Cóż .has do tego zniew ala? — zapytuje red akcya  — jestże 
ta w ytrw ałość uspraw iedliwiona? wartoż ponosić trudy, z k tó ­
rych  nikt lub m ało kto chce korzystać*? N a to odpow iada, 
że, w ierząc w lepszą przyszłość, będzie ja k  sygnaturka do­
póty dzwonić a dzwonić, »aż się kochani koledzy poroz- 
ruszają*. Sw ój długi, p iękny, bezim iennie napisany artykuł 
kończy red akcya  satyrycznym  ustępem , w którym  pisze, że 
w ielka liczba lekarzy ^m iałaby zresztą najlepsze chęci w spie­
rania naszego czasopism a i piśm iennictw a w ogólności,, ale 
trzebaby tylko nie żądać od nich naprzód w spółpracow n 
ctwa, 2-gie przedpłaty, 3-cie czytania dziennika ch oćby ofia­
row anego i przesłanego darm o; bo jak oś niczego im się 
nie chce, ja k o  w ygodnisie, jako fruges consum ere nati pra­
gnęliby, ab y  im słod kiego  snu nie przeryw ano. A leż  w ła­
śnie sen ten je st trucizną um ysłow ą, w yrw ać się z niego 
pow inni koniecznie, potrzeba ty lko  chcieć, ale ch eć sta­
nowczo, bo silna w ola je st już połow ą w ykonania* 61). —- 
W reszcie zaczęły się spełniać m arzenia redakcyi » Przeglądu*. 
W  grudniu 1866 ro k u , kończąc p iąty  rok p racy, p i­
sze ona z radością, że »ruch naukow o-lekarski ożyw ił się na 
całej rozległej przestrzeni ziem i p o lsk ie j« 62). Ja k o  pom yślną 
wróżbę dla »Przeglądu« pozdraw ia red akcya  świeżo zaw ią­
zane T ow arzystw o L e k arsk ie  K rakow skie. W  końcu szó­
stego rocznika z pociechą w yznaje, że liczba współpracow  
ników »Przeglądu« wzrasta i że się podnosi w artość nad 
syłan ych  p r a c 63). Zd aw ałoby się, że się już skończył dla 
»Przeglądu« okres zm agania się z trudnościam i, w ynikają 
cem i z obojętności ogółu lekarzy w G alicyi. T a k  jedn ak  
nie było , bo oto w  końcu siódmSgk* roku znów redakcya 
wynurza żal, pisząc: »M iałażby rozległa G a licya  z blizko 
5-m ilionową swą ludnością nie módz utrzym ać jednego  cza­
sopism a le k a rsk ie g o ?«. Sk arży  się -»Przegląd« nie ty lko  na 
brak  zainteresowania się nim ze strony lekarzy galicyjsk ich , 
lecz i na surowe i bezw zględne krytyk i, jak ie  go spotykają . 
Przyznaje, że czuje aż nadto dobrze, czego mu niedostaje: 
»Otóż szerszego rozwoju i w iększej obfitości; ależ to roz­
szerzenie zawisło jed yn ie  od w iększego spółudziału i -wię­
kszej liczby czytelników «. jdDaj Boże, —  pisze w końcu 
redakcya, —  ab y  dla Przeglądu L ekarsk iego  skończyły się 
lata  próby! a b y  jego  w ojna z jb o jętn o ścią  nie b y ła  dłuż­
szą niż siedm ioletnia* 64). N iestety, nie spełn iły  się te pobo­
żne życzenia. O bojętność trw ała dalej, bezwzględnie k rytyk i 
nie ustaw ały. W  r. 1868 jeden  z m łodych wów czas auto­
rów, dziś w ielce zasłużony dla społeczeństw a lekarz, pisał 
tak  o »Przeglądzie«: » 0  całości redakcyi Przeglądu nie w iele 
da się powiedzieć, a raczej powiedzieć można;'’ że niema 
w  nim żadnej całości, żadnego planu. Dla; kogo to pismo

60) Przegl. Lek. 1863. N’-. 9, str. 72.
01) Przegl. Lek. 1865. Nr. 52, str. 409.
62) Przegl. Lek. 1866. Nr. 52, str. 409.
63) Przegl. Lek. 1867. Nr. 52, str. 409.
M) Przegl. Lek. 1868. Nr 52, str. 429—430.
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je st  wydaw anem « ?65) W  roku zaś następnym  jed en  z le­
karzy nadesłał »Przeglądowi« »artykulik«, w którym  za­
rzuca redakcyi: »usyp iającą  jednostajność w  poglądzie na 
przysposobienie m a terya łu * ,» wieczną tożsam ość w  w nętrznym  
ustroju« i »zastarzałą obojętność na czas teraźniejszy* 66). T a ­
kie oto słow a »zachęty« i »uznania« sp o tyk ały  redakcyę 
za je j szerokie dążenia do rozwoju » Przeglądu* i za skrzę­
tną pracę redaktorską, »począw szy od ogólnego układu 
i p rzysposobienia ' artykułów , ich ogłady, popraw ności loi 
cznej i językow ej, aż do nudnej korekty  drukarskiej i m o­
zolnego w ygotow ania spisu rzeczy rocznego* 67). T em  w ię­
ksza zasługa redaktorów  »Przeglądu«, których  praca była  
całkiem  bezinteresowną, że w ytrw ali w  takich w arunkach 
w pracy, nie dając upaść czasopism u.

W  drugiej połow ie pierw szego dziesięciolecia założy­
cielom  i pierw szym  redaktorom  »P rzegląd u *: M ajerowi, Oet- 
tingerowi, Skob low i i Zieleniew skiem u dzielnie pom agali 
nowi w spółredaktorow ie: M adurowicz, R yd el, St. Jan ik o w ­
ski i Lutostański.

M aurycy M adurowicz, profesor położnictw a w  K rak o ­
wie, zasilał obficie »Przegląd« spraw ozdaniam i z piśm ien­
nictwa lekarskiego ob cego ; drukow ał w  nim także prace 
oryginalne. B y ł to niepospolicie utalentow any, a zarazem 
nader sum ienny pedagog. A b y  nie opuszczać w ykładów , 
jeździł na narady lekarskie poza K rak ó w  tylko  w  dnie w olne 
od w ykładów , w św ięta lub nocam i. W ykształcił z pośród 
asystentów  swoich cały  szereg w ybitnych położników  i g i­
nekologów , z których  niektórzy pozajm ow ali potem  k ate­
dry uniw ersyteckie. N apozór szorstk i, w  gruncie rzeczy 
uczuciow y, dbał bardzo o pow odzenie swoich uczniów, sam 
usuw ając się na dalszy plan. M ówiono sw ego czasu, że le­
piej b yć uczniem M adurowicza, niż sam ym  M adurowiczem  68). 
W  pełnieniu przyjętych  na siebie obow iązków  nadzwyczaj 
skrupulatny, b y ł bardzo pożytecznym  członkiem  redakcyi 
»Przeglądu« 69).

D o podobnie pilnych w spółpracow ników  »Przeglądu« 
ja k  M adurowicz, należał L . R yd el, w yb itn y  okulista, w y­
borny p ed agog 70), docent, a potem  profesor chorób ocznych 
w Un. Ja g . Zam ieścił on w » Przeglądzie* niem ało prac o ry­
ginalnych ; należał również do pilnych  w spółpracow ników  
jego  w dziale sprawozdawczym .

Jed n ym  z najzasłużeńszych redaktorów  »Przeglądu«, 
a zarazem jed n ym  z najbardziej p łodnych  jego  w spółpra­
cow ników  był Stanisław  Jan ikow ski. Pow ołany z W arszaw y 
na katedrę m ed ycyn y sądow ej w U niw ersytecie Jag ie llo ń ­
skim, w  r. 1866  przyjeżdża do K rakow a, jak o  znany już 
pisarz naukow y i ja k o  zasłużony redaktor »Pam iętnika T o ­
w arzystw a L ek arsk iego  W arsz.«, k tóry  aż do opuszczenia 
W arszaw y znakom icie przeszło przez trzy lata redagow ał. 
Zanim  jeszcze m yślano o pow ołaniu Jan ikow skiego  do 
U niw ersytetu Jagie lloń sk iego, im ię jego  znane już było  do 
brze w naukow ym  św iecie krakow skim . W  r. 18 6 3  »Prze-

86) Klinika. 1868. Nr. 23, str. 388
66) Przegl. Lek. 1869. Nr. 6, str. 48.
67) Przegl. Lek. 1870. Nr. 53, str. 419.
68j Mars. Prof. Maurycy Jelita Madurowicz. Przegl. Lekar­

ski 1894. Nr. 3, str. 29— 31.
69) Dosadną charakterystykę Madurowicza skreślił Blumen- 

stok w Przegl. Lek. 1888. Nr. 2, str. 28— 30.
70) Fr. Sroczyński. L. Rydel (Wspomnienie pośmiertne).

Przegl. Lek. 1895. Nr. 18, str. 261—3.

N A P O L E O N  C YB U LSK I 
adm . 1889 —  1895

Według fotografii ze zbrorów Muzeum histor. medyc. polskiej.

gląd  L ek arsk i*  pisząc w dziale »Rozm aitości« o t y g o ­
dniku Lekarsk im «, redagow anym  przez N atansona, w spo­
m ina tem i słow y o Jan ikow skim : »O bok głów nego reda­
ktora, znakom itego jeszcze na tej sam ej niwie napotykam y 
spółpracow nika, k tóregobyśm y T ygod n ikow i pozazdrościć 
m ogli, gd ybyśm y go temuż z całego serca nie winszowali. 
M ówim y o D rze Stanisław ie Jan ikow skim . Prace je g o  ce­
lu ją  głęboką i w ielostronną nauką, tudzież jasn ym  i p ię­
knym  w ykładem . Stanow ią one niepoślednią ozdobę dzien­
nika* 71). N ie dziw w obec tego, że, skoro Jan ikow sk i ob jął 
katedrę w K rakow ie , wita go »Przegląd« serdecznie, roku­
ją c  sobie w ielką pom oc z je g o  w spó łp racow n ictw a72). W  lu­
tym  r. 186 7  zostaje Jan ikow ski zaproszony do K o m isy i re­
dakcyjnej i od tego czasu przez IO lat przyczynia się w ielce 
do rozw oju  »Przeglądu*. Przez lata 18 7 0  i 1 87 1  b y ł ra­
zem z O ettingerem  głów nym  redaktorem . G d y  T o w arzy­
stwo N aukow e K rako w sk ie  przeobrażało się w  A kad em ię 
Um iejętności, O ddział nauk przyrodniczych i lekarskich  od­
dał »Przegląd* na w łasność Jan ikow skiem u i Lutostań- 
sk ie m u 73), którzy, dobraw szy do sw ego grona G rabow skiego, 
w ydaw ali go przez 1 872 rok. W tedy »Przegląd* znacznie 
się podniósł, rozm iary je g o  zostały zwiększone, a nadto 
w ym ienieni trzej redaktorow ie w ydaw ali osobny dodatek 
do ^Przeglądu* p. t. » D w utygodn ik  higieny publicznej k ra ­
jo w e j* , którego szpalty przez ca ły  rok  w ypełn iali głów nie 
sw ojem i pracam i. Po roku, doznaw szy strat m ateryalnych, 
w yd aw cy ustąpili »Przegląd« Tow arzystw u Lekarskiem u 
K rakow skiem u, którego stał się on organem  a zarazem o r­
ganem  T ow arzystw a L ek arzy  G alicy jsk ich  we Lw ow ie . Na-

71) Przegl. Lek. 1863. Nr. 1, str. 8.
72) Przegl. Lek. 1866. Nr. 52, str. 410.
73) Przegl. Lek 1871. Nr. 49, str 386.
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czelnym  redaktorem  został Jan ikow ski i b y ł nim do końca 
r. 1876 . » Przegląd *, redagow an y bardzo um iejętnie, zaczął 
się rozw ijać coraz lepiej. W  parze z tem szedł przyrost 
prenum eratorów . Już w r. 1 87 4 nie ty lko  »Przegląd« spła­
cił pożyczkę w ubiegłym  roku zaciągniętą, ale nadto m ógł 
z w łasnych funduszów w yznaczyć nagrodę w kw ocie 50 złr. 
za najlepszy artykuł, k tó ry  się ukaże w pierwszem półro­
czu 1875 r . 74).

Jan ikow ski znakom icie nadaw ał się na k ierow nika ty ­
godnika lekarskiego. Człow iek zdolny i n iezw ykle praco­
w ity, uczony, um ysłem  bystrym  obdarzony, znawca języka  
ojczystego i słow nictw a lekarsk iego  polskiego, którego b y ł 
jed n ym  z tw órców , w niósł on niem ałe ożyw ienie do »Prze­
glądu®. Sam  p isyw ał bardzo w iele prac, zwłaszcza z m edy­
cyn y  sądow ej, z h igieny publicznej i z dziejów m ed ycyn y 
w  Polsce. H asłem  życia je g o  b yło  m ało m ówić, a w iele ro ­
bić. T o  też, mimo że śm ierć zabrała go w  pełni sił tw ór­
czych (um arł na dur w ysyp kow y, m ając lat 48), pozosta­
wił po sobie duży dorobek naukow y. T aktem  i dobrocią 
potrafił on zjed nyw ać sobie życzliw ość ludzi, a »Przeglą­
d o w i« oddanych mu w spółpracow ników , z k tórym i serde­
cznie się żegna, ustępując z redaktorskiego urzędu, na któ­
rym  niejednej doznał przykrości, zwłaszcza pod koniec peł­
nienia tego urzędu 75). O Jan ikow skim  m ów i O ettinger, że 
b y ł on jed n ym  z najzacniejszych, najm ilszych i najbardziej 
zasłużonych towarzyszów p r a c y 76). Prócz »Przeglądu« reda­
gow ał w spólnie z G rabow skim  w r. 18 7 6  »D w utygodnik 
hygieniczny-«, w ychodzący ja k o  dodatek do »Przeglądu«. 
Po ustąpieniu zaś z redakcyi tego ostatniego czasopisma, 
założył w spólnie z G rabow skim  »D w utygodnik  m ed ycyn y 
publicznej*, ja k o  organ T ow arzystw a L ek arzy  G alicyjsk ich . 
»D w utygodnik« rzeczony w ychodził od r. 18 7 7  pod reda­
k cy ą  Jan ikow skiego , G rabow skiego, R óżańskiego, od 1878  
pod red ak cyą  Jan ikow sk iego , G rabow skiego  i L . F eig la , 
a od r. 188 0  pod w yłączną Jan ikow sk iego  redakcyą. W  po­
łow ie 188 0  r. pism o to przestało w ych o d z ić77).

D o ożyw ienia treści »Przeglądu« niem ało przyczynił 
się także Bolesław  Lutostański, k tóry  w końcu roku' 18 7 0  
wszedł do K o m isy i redakcyin ej w m iejsce Zieleniew skiego. 
Zaraz potem  p o jaw iły  się w »Przeglądzie« w stępne arrykuły 
je g o  pióra, czyli tak zwane artykuły  redakcyjne, których  
zwłaszcza dużo zaw iera tom z r. 1 8 7 1 . Lutostański porusza 
w nich i om aw ia takie spraw y, ja k  reform ę szpitali k ra jo ­
w ych, w arunki zdrow otne rniast, m iasteczek i wsi, rozporzą­
dzenie m iniśteryalne w  spraw ie higienicznej reform y szkół 
publicznych i t. p. spraw y. Przez ca ły  czas, w  którym  b ył 
w spółredaktorem  »Przeglądu«, a w ięc do końca 18 7 2  r., 
b rał bardzo gorliw y udział w je g o  redagow aniu. Położył 
również spore zasługi na polu higieny. B y ł on pierwszym  
redaktorem  »Przew odnika Ilig ienicznego«, m iesięcznika po­
pularnego, k tó ry  w ychodził w  K rak o w ie  przez k ilka  lat, po­
czynając od r. 1889. M iesięcznik ten zaraz w pierwszym  
roku przeszedł pod redakcyę H enryka Jo rd an a i b ył prze­
zeń w ciągu lat sześciu świetnie redagow any. Znajdu jem y

74) K. Grabowski. Spis prac zawartych w 25 rocznikach 
Przeglądu Lek. (1862— 1886). Kraków 1887. str. VI.

75) Przegl. Lek. 1876. Nr. 53, str. 568.
7̂ ) J. Oettinger. Stanisław Janikowski. (Wspomnienie po­

śmiertne). Przegl. Lek 1881. Nr. .20, str. 271— 3.
77) J. Oettinger. St. Janikowski 1. c.

tam m iędzy innymi artykuły  takich w spółpracow ników , ja k  
Brow icza, Buszka, C ybulskiego, G luzińskiego, G rabow skiego, 
K rokiew icza, K w aśn ickiego, O balińskiego, Pieniążka, Schait- 
tra i in —  Lutostański położył niem ałe zasługi nie ty lko  
na niwie czasopiśm iennictw a lekarskiego, lecz i około prac 
przygotow aw czych do założenia w od ociągów  w K rakow ie. 
Nie m ógł on je d n a k  rozwinąć wszechstronnie swej działal­
ności, bo nie pozw oliły mu na to okoliczności. Jordan 
charakteryzuje go ja k o  »jed n ego  z najdzielniejszych hi­
gienistów ostatnich dziesiątków lat, człow ieka w yjątkow ej 
inteligencyi i kolosalnej w iedzy, które zawsze dla dobra 
kraju  zużytkować usiłow ała 74). N iestety, dotknęła go zła 
wola* kolegów , która mu złam ała p rzysz ło ść79). A  gd y  
i później doznał krzyw d od ludzi, zgorzkniał, przerzucił się 
na pole dziennikarskie, pracując k ilka  lat, jak o  członek 
redakcyi »N ow ej R e fo rm y «. Przestaw szy b yć  w spółredak­
torem  »Przeglądu« z końcem  kw ietnia r. 1 8 7 2 , nie zerw ał 
jed n ak  z nim stosunków, a naw et należał do K om isyi re­
dakcyjnej w r. 18 7 7 , a więc już za redaktorstw a Blum en- 
stoka-H albana, k tóry  w łaśnie z początkiem  tego roku ob jął 
red akcyę »Przeglądu« i k ierow ał nim aż do końca 1892  r.

Okres, w  którym  L eo n  B lum enstok-H alban redago­
w ał »Przegląd«, należy do św ietnego okresu je g o  rozwoju. 
Podniósł on jego  w artość zarówno wewnętrzną, ja k  i ze­
wnętrzną, Co prawda, m iał on zadanie ułatw ione przez po­
przedników, którzy w ytrw ałą  pracą potrafili w końcu 
przełam ać przynajm niej do pew nego stopnia, obojętność 
lekarzy galicy jsk ich  względem  i»-Przeglądu«. D o spopu lary­
zowania tego czasopism a przyczynił się zwłaszcza Jan ik o w ­
ski, za którego czasów treść »Przeglądu« b yła  bardziej, 
niżeli dawniej urozm aicona, m ianow icie artykułam i re d a k ­
cyjnym i i tak zwanem i w spom inkam i historycznym i, um iesz­
czanym i w końcu każdego n u m eru 80). A  lubo Blum enstok 
zadanie m iał niew ątpliw ie łatw iejsze, aniżeli poprzednicy jego , 
położył nie m niejsze od nich zasługi, bo w ciągu 16-letniej 
pracy redaktorskiej rozbudził ruch n aukow y wśród lekarzy 
galicyjsk ich  w takim  stopniu, w  jak im  go n igd y  przedtem  
nie było . » Przegląd*, redagow any w ybornie, z jed nyw ał so­
bie coraz więcej zwolenników, przez co b y t je g o  m ate- 
rya ln y  stał się zap ew n io n y81}.' N iew ykłe zdolności, obszerna 
wiedza, duża pracow itość, sum ienność, w ielka energia, grun­

7S) H. Jordan. Dr Bolesław Lutostański. (Wspomnienie po­
śmiertne). Przewodnik Higieniczny 1890 Nr 3 str. 84—6.

79 ) w  wspomnieniu pośmiertnem o Lutostańskiem (Przewód. 
Hig. 1890, stt. 84) tak pisze o tem Jordan: »W  roku 1875 po­
wołano go do Iwonicza jako dyrektora i lekarza kąpielowego 
zakładu; tu jednak znalazł zawistnych rywali, którzy, korzysta­
jąc z tego, iż Lutostański dyplomu swego heidelbergskiego w Au- 
stryi nie nostryfikował, postarali się o to, że mu praktyka le­
karska przez władze wzbronioną została. To dotknęło go bardzo 
i — śmiało rzec można —• złamało przyszłość jego, która dotąd 
zdawała się jak najświetniejsze rokować mu widoki*.

80) Wspominki te zawierały lapidarne wiadomości z dzie­
jów historyi medycyny, np. >17 stycznia 1611 r. Walenty Fon- 
tanus, Dr medycyny, odbył dysputę w Akademii krakowskiej na 
stopień profesora. Był biegłym matematykiem, jakoteż urzędo­
wym astrologiem magistratu krakowskiego*; lub »Dnia 4 marca 
1594 r. uzyskał stopień Dt med. w Krakowie Sebastyan Petrycy 
z Pilzna, profesor w Wydziale lekarskim, lekarz przyboczny Bern. 
Maciejowskiego, bisk. krakowskiego, ubogich i szkół wielki do-, 
brodziej* i t. p.

81) A. Kwaśnicki. Sprawozdanie z dwudziestopięcioletniej 
działalności Towarzystwć Lekarskiego Krakowskiego (1866— 
1881) Kraków 1891, str. 13. •
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towna znajom ość nie tylko  piśm iennictw a lekarskiego, lecz 
i literatury pięknej, i to zarówno rodzim ej ja k  i obcej, nie­
pośledni talent pisarski, subtelne poczucie czystości język a  —  
w szystko to b y ły  przym ioty, które pozw alały H alba- 
nowi znakom icie prow adzić »Przegląd« i które mu zjednały 
zaszczytne im ię w dziejach nauki i w dziejach W szechnicy 
Jagiellońskiej, w której b y ł profesorem  m edycyn y sądowej. 
Pracom  redaktorskim  pośw ięcał tyle czasu, że z tego po­
wodu zaniechał nawet napisania p o d ręczn ik a82), zam ów io­
n ego , co p raw d a, przez obcą firmę w ydaw niczą. A b y  
się przekonać o tem, ja k  w ysoko podniósł się » Przegląd® za 
czasów H a lb an a 83), dość porów nać pierwszy tom, który 
w yszedł pod jego  redakcyą, z jedn ym  z późniejszych ró ­
wnież przezeń redagow anych : we w szystkiem  znać postęp 
duży, a nawet strona zewnętrzna wiele zyskała ; ze skro­
mnego tygod nika stał się » Przegląd® obszernem  czasopism em , 
najlepiej redagow anem  ze w szystkich  tygod ników  lekarskich 
polskich. O czywiście, i w tedy m iał »Przegląd« jeszcze nie­
dostatki, ja k  je  m a i dzisiaj, ale zapom inać nie trzeba o tem, 
że nie w szystko zależy od redaktora, że mimo najszczer­
szych chęci nie zawsze okoliczności zewmętrzne pozw alają 
mu tak pod każdym  względem  prow adzić czasopism o, ja k b y  
sobie tego życzył. A czkolw iek  z drugiej strony zaprzeczyć 
się nie da, że redaktor naczelny w dużym stopniu w pływ ać 
może na rozwój czasopism a. —  Z przytoczonych wyżej 
krótkich w iadom ości o redaktorach » Przeglądu® czytelnik 
m ógł zapewne nabrać niejakiego w yobrażenia o tem, że 
b y li to przewTażnie ludzie niepospolitych zdolności, dużej 
wiedzy i ogrom nych zasług. Nie dziw, że »P rzeg ląd * przez 
nich dzielnie k ierow any, już przed kilku dziesiątkam i lat za­
czął się w ysuw ać na czoło naszych czasopism  lekarskich. L u b o  
»Przegląd« za czasów H albana b y ł na ogół w ybornie reda­
gow any, należy mu jed n ak  poczytać za w adę zbyt m ały 
związek jego  z W arszaw ą, tem najżywszem  wówczas, obok 
K rakow a, ogniskiem  ruchu naukow ego w śród naszych le k a ­
rzy; np. w roczniku » Przeglądu « z 18 79  r. znajduje się tylko  
jedna praca z W arszaw y nadesłana. Później, jeszcze za re- 
daktorstw a H albana, w ada ta znacznie się zm niejszyła, usu­
nięta wszakże została zupełnie dopiero za czasów nastę­
pnych redaktorów .

H alban ustąpił z urzędu redaktora  z końcem  r. 1892, 
k ied y już w jego  organizm ie nurtow ała choroba, która 
w kilka lat potem  położyła kres jego  życiu. N astępcą jego  
został Stanisław  D om ański, od r. 1 8 7 1  docent, a od r. 18 79  
profesor patologii i terapii układu nerw ow ego w Uniw. Ja - 
giell., w spółautor »Słow nika term inologii lekarskiej polskiej«, 
w ydanego w r. 1 881 .  Od r. 1 873  z m ałem i przerwam i przez 
20 lat zasiadał w K om isyi redakcyjnej »Przeglądu«, zanim 
ob jął urząd naczelnego redaktora. B ęd ąc jeszcze członkiem  
K om isyi redakcyjnej, przyczynił się w znacznej części do 
tego, że »Przegląd«, k tóry  przestał w r. 1 87 7  b yć orga­
nem T ow arzystw a L e k arzy  G a licy jsk ich , stał się nim z p o ­
wrotem  w  r. 1 8 8 0 84). W skutek tego liczba prenum erato-

82) L. Wachholz. Leon Halban (życiorys). »Przeg. Lek.« 
1897 Nr. 11 str. 129— 132.

83) Blumenstok zmienił w r. 1892 nazwiskoswoje na szla­
checki przydomek rodzinny — »Halban«.

84) K. Grabowski. Spis prac zawartych w 2Ł rocznikach
»Przeglądu Lekarskiego* (1862— 1888). Kraków 1887. str. VII
i VIII.

JA N  R A C ZY Ń SK I  
ad m . 1895 — 1904  

Według fotografii ze zbiorów Muzeum histor. medyc. polskiej.

rów  odrazu znacznie się pow iększyła, a przeto »Przegląd« 
pod w zględem  m ateryalnym  niem ało zyskał i m ógł się le­
piej rozwijać. W  okresie czasu, w którym  D om ański red a­
gow ał »Przegląd«, czasopism o to szło naprzód w ypróbow a­
nym  już torem . —  W  r. 1896 w m aju Prof. D om ański zrzekł 
się redaktorstw a; przeszło ono w ów czas w ręce A ugusta 
K w aśn ick iego , k tóry  już od lat w ielu przedtem brał czynny 
udział w redagow aniu »Przeglądu«, będąc członkiem  K om i- 
syi redakcyjnej. W ychow aniec U niw ersytetu K ijow skiego , 
dokończyw szy studyów  w Szkole L ekarsk ie j Stam bulskiej, 
b y ł przez k ilka lat lekarzem  pułku dragonów  ottom ańskich 
gw ardyi sułtańskiej. O siadłszy w r. 18 7 4  w K rakow ie , roz­
począł tutaj sw oją działalność pisarską i jednocześnie zaczął 
brać nader żyw y udział w spraw ach T ow arzystw a L e k a r­
skiego K rakow skiego. Nie było  praw ie spraw y, w którejby  
przeprow adzeniu nie uczestniczył; brał udział w  najroz­
m aitszych kom isyach  i w kom itecie Tow arzystw a. R e d a ­
go w ał »Przegląd« do końca r. 19 0 5 . Ż egnając K w aśn ic­
kiego, ustępującego ze stanow iska, dotąd zajm ow anego, nowa 
red akcya  tak o jego  zasługach napisała: »Po dziesięciole­
tniej w ytrw ałej p racy  kierow niczej ustąpił ze stanow iska na­
czelnego redaktora ten, k tóry  swym  trudem  i zabiegam i 
zachow ał i wzm ocnił poważne stanow isko Przeglądu L e k a r­
skiego wśród pism lekarskich  polskich« . . .  Zasługi jego , p o­
łożone dla Tow arzystw a i dla »Przeglądu«, uczciło T o w arzy­
stwo L ek arsk ie  uroczystym , obchodem  w r. 1902, uchwa­
la jąc portret je g o , zrobiony przez Ja ck a  M alczewskiego, 
zaw iesić w sali p osied zeń 86).

Od początku roku 1906 naczelnym  redaktorem  »Prze-

86) W czasie tego uroczystego obchodu Prof. M. L. Jaku­
bowski i Prof. K. Kostanecki wygłosili przemówienia, w któ­
rych podnieśli w serdecznych słowach zasługi Dra Kwaśnickiego. 
(»Nowiny Lekarskie« 1902, str. 420—423).
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B R U N O  W O J C IE C H O W S K I  

ad m , od 1906

glądu Lekarsk iego« je st Stanisław  C iechanow ski, od r. 18 9 7  
docent, a od r. 1900 profesor anatom ii patologicznej w  Uni­
w ersytecie Jagiellońskim . N ow y redaktor, podobnie ja k  dwaj 
poprzedni, zanim  o b ją ł naczelne k ierow nictw o » Przeglądu*, 
pracow ał już przedtem  długo, bo przeszło 10  lat, w  K o m i­
syi redakcyjn ej, zastępując przytem  corocznie redaktora na­
czelnego w  czasie feryi letnich. G d y  Ciechanow ski obejm o­
w ał redakcyę, tygod nik  ten nosił tytuł: »Przegląd L e k a r­
ski, organ T ow arzystw  L ekarsk ich  K rakow skiego , L w o w ­
skiego i G alicyjskiego*:, teraz zas' w ychodzi pod nazw ą: 
»Przegląd L ek arsk i, organ T ow arzystw a L ek arsk iego  K ra ­
kow skiego  i T ow arzystw a L e k arzy  G alicy jsk ich , organ Pol­
skiego Zw iązku L e k arzy  i Przyrodników  w  Petersburgu, 
T ow arzystw  L ek arsk ich  Polskich  w K ijo w ie  i Chicago, oraz 
Czasopism o Lekarsk ie , organ T ow arzystw  Lekarskich  pro­
w incyonalnych  K ró lestw a Polskiego«. W  zestawieniu tych 
tytułów  odzw ierciedlają się poniekąd dzieje »Przeglądu« 
w  ostatnich k ilku  latach. »Przegląd« przestał b yć  organem  
T ow arzystw a L ek arsk iego  Lw ow skiego , gd yż T ow arzystw o 
to ma obecnie swój w łasn y organ. D la  »PrzegIądu« atoli 
z tą chw ilą nastały  cięższe czasy. Mimo tego nie obniża 
swegc poziomu, natom iast nawiązuje stosunki z licznem i 
T ow arzystw am i L ekarsk iem i polskiem i, rozproszonem i nie 
ty lko  na naszej ziemi, ale i daleko na obczyz'nie. Podtrzy­
m uje łączność z niemi, ogłaszając sprawozdania z ich p o ­
siedzeń. Połączyw szy się z »Czasopism em  L ekarsk iem «, które 
przedtem  w  Ł o d zi w ychodziło, nawiązuje stałe stosunki 
z prow incyonalnem i Tow arzystw am i Lekarsk iem i w  K o n ­
gresów ce.

Już przestał b yć  »Przegląd« czasopism em  jednej tylko 
dzielnicy. Pow iązany nićm i sym patyi z lekarzam i całej P o l­
ski, ma w szędzie swoich w spółpracow ników . T erazb y  się 
już nie pow tórzyły  takie rzeczy, ja k ie  się dawniej zdarzały, 
n. p. że w roku 18 7 9  nie b y ło  kom u napisać w  »Przeglą­

dzie« życiorysu  Jó zefa  M ianow skiego, choć w tym  sam ym  
roczn iku , w którym  ty lko  w w iadom ościach bieżących 
i w korespondencyi z W arszaw y podano k ilka  dat z ży­
cia zasłużonego rektora S zk o ły  G łów n ej, um ieszczono 
obszerny, bo aż w dwóch num erach, życiorys A m brożego 
T ard ieu ; albo że w r. 1889, g d y  um arł T ytu s ChałuDiń- 
ski, śm ierć jego , prócz wzm ianki w  w iadom ościach b ieżą­
cych, nie w yw ołała  żadnego echa w  »Przeglądzie«, Teraz 
dopiero »Przegląd« staje się tem, czerń chcieli go m ieć 
pierwsi je g o  redaktorzy, a zarazem założyciele D ietl, M ajer, 
Skobel, O ettinger, Z ielen iew ski; idea ich urzeczywistnia się; 
»Przegląd« staje się czasopism em  lekarskiem  o g ó ln o -p o l­
skiem . W  r. 1862 redaktorow ie »Przeglądu«, w spom inając 
o swej pracy i o sw ych zam iarach na przyszłość, pisali: 
»Sądzim y, iż licząc w tem na w szechstronną pom oc od le- 
karzów  wszystkich ziem polskich, nie doznam y zawodu, bo 
cele czasopism a nie są osobiste*. N iestety, spotkał ich za­
wód. L ecz  praca ich nie poszła na marne, gdyż »Przegląd« 
rozwinął się w  tym  kierunku, w jak im  go rozw ijać pragnęli. 
Pięćdziesięcioletni jubileusz »Przeglądu* je st przedew szyst­
kiem  uczczeniem  pam ięci tych, którzy kładli podw aliny jego , 
którzy plan budow y zakreślili, którzy wreszcie w  bardzo 
ciężkich warunkach b ud ow y tej początki przedsiębrali. O ce­
niając pó łw iekow y plon »Przeglądu*, spraw iedliw ość przy­
znać nam każe, że lubo m iał on i ma jeszcze niejedną 
w adę, zawsze służył rzetelnie nauce naszej i lekarzom  na­
szym, a przeto pełnił uczciw ą służbę społeczną. D obrze jest 
rzucić czasem okjiem wstecz na m inioną pracę; należy to 
naw et czynić, ab y  zdać przed sobą i społeczeństw em  rachu­
nek z czynów, których  się podjęło  w ykonać. Jubileusze in­
stytucyi społecznych są chwilam i, w  których  nawiązują się 
nici z przeszłością, z tem, co tam dobrego było, w  któ­
rych  pielęgnuje^ się trąd ycyę p ięknych m yśli i szczytnych 
haseł. P raca  społeczna w ted y  najw iększe ow oce przynosi, 
jeśli je j przyśw iecają  szlachetne id ea ły  i jeśli łączy się 
z pracą poprzednich pokoleń . W śród gw iazd przew odnich 
»Przeglądu* i w  przyszłości najjaśniej św iecić mu pow inny 
te, które przyśw iecały  D ietlom , M ajerom , Skoblom , Oettin-
gerom , Ja n ik o w sk im ........

»Przegląd« nie je st obecnie jed yn em  czasopism em  le­
karskiem  w K rakow ie . T rzyn asty  już ro k  w ychodzi tam 
m iesięcznik p. t. »Postęp okulistyczny«, red agow an y i w y­
daw any przez B olesław a W icherkiew icza, a od lat kilku  
»Rocznik L e k a rsk i* , w yd aw an y  przez W ydział L e k a rsk ’ 
Uniw ersytetu Jag ie llo ń sk ieg o  i T ow arzystw o L e k arsk ie  K ra ­
kow skie. »Rocznik L e k a rsk i* , redagow an y od sam ego p o­
czątku przez S tan isław a C iechanow skiego, pośw ięcony je st 
głów nie pracom  arch iw alnym  ze w szystkich  działów m ed y­
cyny, nie w yłączając i dziejów  je j. Pom ijam  inne czasopi­
sm a lekarskie, k tóre w  K ra k o w ie  w ychodziły  lub  w ychodzą, 
m ają  one nierównie m niejsze znaczenie od w yżej w ym ie­
nionych.

P ół wieku, to k a w a ł naszej historyi. Cząsteczka je j od­
zwierciedliła się i w  »Przegląd zie«. T am  nieraz zasłużeni pó­
źniej pisarze naukow i pierw sze kroki staw iali; tam rozpoczyna­
ją c y  swój zaw ód nauczycielski docenci i profesorow ie W sze­
chnicy Jagie lloń sk iej drukow ali sw e w stępne w yk ład y , 
w których  nieraz nie tylko o jak im ś ściśle naukow ym  przed­
m iocie m ówili, lecz także sw ym  m arzeniom  wyraz dawali, 
a czasem i w yznanie publiczne czynili, ja k  to zrobił Miku-
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licz, k tóry  do polskości się przyznał, ję z y k  polski za swój 
ojczysty p oczytu jąc; tam  odzw ierciedlał się ruch naukow y 
w naszych T ow arzystw ach  L ekarsk ich  przejaw iający  się; 
tani setki prac znajdziesz, w  polskich zakładach nauko­
wych i szpitalach w ykonanych; tam sp o tykają  się imiona 
w spółpracow ników  z najrozm aitszych naszej ziemi krańców  
i z najrozm aitszych m iejsc zagranicą, gdzie ty lko  polscy 
lekarze dla nauki pracują.

Pom yśln y  rozwój czasopism a nie tylko  od w arunków  
politycznych oraz społecznych i nie tylko  od redaktorów , 
oraz w spółpracow ników  zależy. Ja k  można b yć  znakom i­
tym  rolnikiem  i m ieć ziemię urodzajną, a jed n ak  być 
w biedzie, je śli się źle adm inistruje m ajątkiem , tak i czaso­
pismo może m ieć dobrego redaktora i dobrych  w spółpra­
cow ników, a jed n ak  nie rozw ijać się należycie, jeżeli złą 
ma adm inistracyę, boć przecież zaprzeczyć się nie da, że 
od m ateryalnego stanu pism a w  znacznej mierze rozwój 
jego  zawisł. D latego  do rozw oju czasopism  przyczyniają 
się niem ało również dobrzy adm inistratorow ie, choć ani 
dla czytelników , ani dla tych, którzy stoją zdała od re­
dakcyi i adm inistracyi czasopism a, praca ich nie jest w i­

doczna.
O rozm iarach tej p racy  daje pew ne w yobrażenie 

fakt, że »Przegląd« dziś, góru jąc w  tem  nad wszystkiem i 
pism am i lekarskiem i polskiem i, wychodzi w 15 0 0  przeszło 
egzem plarzach.

W  pierw szych dziesiątkach lat istnienia »Przeglądu» 
adm inistracya przy niew ielkich rozm iarach pism a i niew iel­
kiej liczbie prenum eratorów  nie b y ła  zapew ne zadaniem  zbyt 
trudnem , ani w ym agającem  w iele pracy. Z  rozw ojem  »Prze- 
glądu« zadania te i praca wzrastały, tak że naw et próbo­
wano oddać adm inistracyę fachow em u przedsiębiorcy, k się­
garzow i Tom aszew iczow i. Próba ta, podjęta w r. 1 873  80), 
nie skończyła się jed n ak  pom yślnie, w obec czego T ow arzy­
stwo L ek arsk ie  odebrało »P rzegląd« we w łasn y zarząd, po­
wierzając adm inistracyę swem u skarbnikow i. Połączenie czyn­
ności skarbnika T ow arzystw a z czynnościam i adm inistratora 
» Przeglądu « trw ało lat kilka, poczem znowu w ybierała  Ko- 
m isya redakcyjn a osobnego adm inistratora z grona lekarzy, 
członków Tow arzystw a. Mimo pozostaw ienia jed n ak  tego 
w ybieralnego urzędu przez szereg lat w jednych  rękach, nie 
b y ła  adm inistracya dobrze prow adzona aż do r. 1889, k ied y 
ob jął ją  i zreorganizow ał prof. N apoleon Cybulski i prow adził 
aż do r. 18 9 5 .—  Zawsze stałem  zdała od redakcyi »Przeglądu«, 
d latego nie m ogę w yrob ić sobie dokładnego zdania, którzy 
z adm inistratorów  jego  najw iększe zasługi położyli. Z  m ia­
rodajnego źródła dow iedziałem  się jednak, że następcy prof. 
C ybulskiego, idąc w w ytkniętym  przez niego kierunku, dział 
sobie pow ierzony doskonale rozwijali. N ajw ięcej pracy  m iał 
prof. Jan  R aczyński, prow adząc adm inistracyę przez całe 
lat 10  (1895 — 1904), po nim ob jął ją  prof. Stan isław  C ie­
chanow ski ( 19 0 4 — 1903), a po jego  ustąpieniu prow adzi ją  
dotychczas dr Bruno W ojciechow ski.

Pisząc o naszych czasopism ach lekarskich  i w skazując 
w ady niejednego z nich, trudno pow strzym ać się od kilku 
przynajm niej uw ag o przyczynach tych niedostatków . T u ­
taj pow tórzyć mi w ypadnie zdanie, które przed kilku laty

S T A N IS Ł A W  C IE C H A N O W S K I  
red . od 1906, adm . 1904 —  1905.

napisałem , udzielając obcym  w iadom ości o naszych czaso­
pism ach, że najw alniejszą przeszkodą do rozwoju naszych 
czasopism  lekarskich  jest zbyt w ielka ich liczba 87). Żadne 
pism o nasze w skutek takiego rozproszenia sił naukow ych 
i środków  m ateryalnych rozw ijać się nie może tak, ja k b y  
m ogły  n iektóre z nich w innych warunkach. Jed n e m ają 
mało artykułów  oryginalnych, inne zaniedbany dział spra­
w ozdaw czy, a niem al w szystkie coraz gorszą szatę: druk 
gorszy, papier cieńszy, ilustracye lichsze. W szystkie w ym ie­
nione okoliczności przem aw iają za tem, że nas nie stać na 
ty le  czasopism  lekarskich , ile ich obecnie posiadam y, że 
w iele z nich musi w alczyć z niem ałem i trudnościam i mate- 
ryalnem i i nie ty lko  m ateryalnem i. D aw niej nie b y ły  rzadką 
rzeczą w  czasopism ach naszych lekarskich  dobre drzewo­
ryty  i ładne litografie. Teraz posługujem y się praw ie w y łą ­
cznie cynkotypam i, które zresztą nieźle w ychodzą, lecz na 
odpow iednim  papierze drukow ane, na lichym  zaś nierzadko 
ch ybiają  całkiem  celu. Rozw ój czasopism  naukow ych  niewąt­
pliw ie w  w ielkiej mierze zależy od ich w ydania. Bo jeżeli autor 
m a do w yboru  albo um ieścić sw oją pracę w czasopiśm ie sta­
rannie i ładnie w ydaw anem , albo w takiem , w którem  papier, 
druk, a często i korekta w iele pozostawiają do życzenia, to 
w oli często drukow ać ją  tam , gdzie będzie staranniej 

w ydana.
Stanow czo za dużo m am y czasopism  lekarskich. N am by 

zupełnie w ystarczyły : 1) ze dw a tygodniki, um ieszczające: 
a) krótkie artykuły, k tó reb y  można było  w yd rukow ać w je­
dnym  numerze, b) kronikę ruchu naukow ego w  naszych 
oraz w ważniejszych zagranicznych Tow arzystw ach  L e k a r­
skich, c) dział ocen dzieł lekarskich  polskich  i d) dział w ia­
dom ości bieżących, w  k tó rych by koniecznie unikać nale­

S6) Przedmowa do Spisu prac zawartych w 25 rocznikach 87) A. Wrzosek. Polskę lekafske publikace periodicke. Ća-
Przeglądu lek. (1862—1886). Kraków 1887. sopis lekafu ćeskych 1903.
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żało w szystkiego, co nosi cechę reklam y, choćby w n ajle­
pszej wierze robionej, np. aby  popierać m łode talcnta, bo 
czasopism o nie powinno się w ysługiw ać osobom , inaczej 
łatw o można niejedną niew łaściw ość popełn ić ; 2) jed n o  cza­
sopism o w yłącznie spraw ozdaw cze z piśm iennictw a obcego 
i naszego, b y le  m iało stałych, dobrze płatnych, odpow ie­
dnich w spółpracow ników ; 3) jedno czasopism o np. m iesię­
czne, pośw ięcone wyłącznie spraw ozdaniom  poglądow ym , 
czyli tak  zw anym  referatom  zbiorow ym ; 4) jedn o  czasopi­
smo pośw ięcone spraw om  zaw odow ym  lekarzy  i 5) jedno

duże czasopism o archiwalne dla prac z w szystkich  gałęzi 
m edycyny. M yśli te rozw ijać i szeroko uzasadniać na 
tem m iejscu uważam  za rzeczą zbyteczną. Pow staw anie raz 
w raz now ych czasopism , nie w yłączając archiw alnych, które, 
acz zapow iadają się z początku dobrze, zw ykle długo utrzy­
m ać się nie m ogą, bo są oparte na ofiarności jednostek, 
nie tylko  je st w yrazem  wzm ożonego ruchu naukow ego 
u nas, ale poniekąd i n ieskoordynow anego rozwoju naszego 
czasopiśm iennictwa lekarskiego. Pow inniśm y dążyć do tego, 
aby  w  rozw oju je g o  hasłem  było  »non multa, sed multum«.



Z Zakładu fizyologicznego Uniwersytetu lwowskiego.

Przebieg zmian elektrycznych w układzie ner­
wowym środkowym.

(Praca przedstawiona na posiedzeniu Wydz. matem. - przyr. Akad. Umiej. 
5. czerwca 1911).

P odał

A. Beck.

Badania zjaw isk elektrycznych, tow arzyszących stanom  
czynnym  układu nerw ow ego środkow ego, rozpoczęte prze- 
zemnie w r. 1890  w zakładzie fizyologicznym  U niwersytetu 
Jagie llońsk iego  *), prow adzone następnie przez szereg lat, 
w ym agały  uzupełnienia jeszcze w  jednym  kierunku. Posłu­
gu jąc się m ianow icie przy tych badaniach galw anom etrem  
lusterkow ym  W iedem anna, nie m ogłem  w obec bezw ładności 
tegu przyrządu studyow ać, ja k i jest dokładn y przebieg 
otrzym anej zm iany elektrycznej, albowiem  nawet w tedy, 
gd y  ona jest dw ukierunkow ą, albo sk łada się z większej 
ilości faz dw ukierunkow ych, galw anom etr, o ile fazy te prze­
b iegają  szybko, zakryw a je , dając tylko  w ychylenie w yp ad ­
kowe. A  już zgoła niem ożebną je st rzeczą przedstaw ić sobie 
o b r a z  j e j  c z a s o w e g o  p r z e b i e g u ;  naw et fotografow a­
nie w ychyleń  galw anom etru  nie m ogło dać w yników  pod 
tym w zględem  zadow alniających.

A  skoro elektrofizyologię nerw ów  i m ięśni (mięśnia 
sercow ego) tak  znacznie w zbogaciło  w prow adzenie do fizyo- 
logii galw anom etru strunowego, należało się spodziewać, że 
przez zastosowanie tego galw anom etru w  badaniu prądów  
czynnościow ych układu nerw ow ego ośrodkow ego uda się 
nam również pogłęb ić i rozszerzyć nasze w iadom ości o tych  
prądach i Doznać ich przebieg.

Z  szeregu dośw iadczeń, w ykonanych  zapom ocą ga lw a­
nom etru E inthovena nad układem  nerwowym  żab, chcę tu 
pokrótce zdać sprawę.

D o dośw iadczeń posługiw ałem  się preparatem , złożo­
nym  z starannie w ypreparow anej całej osi m ózgowordze- 
niowej żab silnie oziębionych, przy której pozostały albo 
nienaruszone tylne łapki (gdy m iało się drażnić skórę łapek 
m echanicznie lub chemicznie), albo też ty lko  również wy-

!) Beck. Oznaczenie lokalizacyi w mózgu i •'dzeniu zapom. 
zjawisk elektrycznych. Rozpr. wydz. mat. przyr. Akad. umiej, 
tom 2ł. 1890 oraz Centralblatt f. Physiol. tom IV. 1891.

Beck i Cybulski: Weitere Untersuchungen etc. Centralbl. 
f. Phys. tom V. 1892. i Rozpr. akad. umiej. Tom 32. 1896.

Beck. Zjawiska elektryczne w rdzeniu pacierzowym. Rozp. 
Wydz. mat. przyr. Akad. Umiej, tom 41. 1901.

preparow any jeden  lub ob yd w a nerw y kulszowe (nn. ischia- 
dici). W  tym  drugim  przypadku badałem  zawsze przed 
sam em  preparow aniem  nerwów, czy na podrażnienie m e­
chaniczne skóry  preparat odpow iada ruchem  i ty lko  w tedy 
posługiw ałem  się nim do dośw iadczeń, gd y  ruchy takie 
z drażnienia łapki w ystępow ały wyraźnie. O czywiście, że 
gd y  do dośw iadczeń m iał b yć  użyty preparat z nienaru- 
szonem i kończynam i, w tedy również baczono na to, czy 
ruch z drażnienia skóry  w ystępuje. Preparat umieszczano 
w  kom orze w ilgotnej (w licznych doświadczeniach oziębio- 
bionej), do której doprow adzano tlen. W  kom orze tej 
umieszczone b y ły  zarówno elektrody n iepolaryzujące, k tó ­
rych  końce przykładano do w ybranych  m iejsc układu ner­
w ow ego, jakoteż i e lektrody platynow e, służące do drażnie­
nia nerwu. K om ora sam a składała  się z tacki cynkow ej na 
nóżkach, przez którą prow adziły trzy p ary  otworów , za ję­
tych przez rurki szklane dla przepuszczenia drutów do 
elektrod, a która posiadała na całym  obwodzie row ek 1 cm. 
szeroki i tyleż głęboki. R o w ek  ten w ypełniano w odą i w sta­
wiano w eń w olny brzeg kw adratow ego klosza, przez k tó ­
rego boczne ściany przechodziła rurka dow odząca tlen, m a­
nom etr wodny, oraz otwór dla termometru

Ł ą czą c  dwa różne punkty osi m ózgow o-rdzeniow ej 
o ile m ożności zupełnie nienaruszonej z galw anom etrem , 
zauważam y praw ie zawsze m niejsze lub w iększe w ychylenie, 
w ykazujące istnienie różnicy poten cyałów ; izopotencyalność 
należy do rzadkich w yjątków . K ieru n ek  prądu b yw ał w zna­
cznie w iększej liczbie (81 '3 °/0) dośw iadczeń w stępujący, t. j. 
wyższa część układu nerw ow ego b y ła  w obec niższej do­
datnią tak, że prąd płynął w łączniku i galw anom etrze od 
części wyższej układu nerw ow ego ku niższej, w  sam ym  zaś 
preparacie od dołu ku górze. K ierunek  odw rotny t. j. prąd 
zstępujący, zjaw iał się o w iele rzadziej ( 16 % ), jak ko lw iek  
nie należał do w yjątków . W ypadki, w których  kierunek 
b y ł zstępujący, tyczy ły  się połączeń takich, w których  jedna 
elektroda d o tykała  zgrubienia lędźw iow ego, druga um ie­
szczona b y ła  na wyższej części układu nerw ow ego, np. 
na półkuli m ózgu lub na rdzeniu przedłużonym . Jeżeli 
jed n a z tych w yższych części układu nerw ow ego połączona 
b y ła  z inną częścią rdzenia kręgow ego, to prąd zawsze b y ł 
zstępujący. W ynikałoby z teg o ,.2 e  kierunek prądu jest do 
pew nego stopnia zależny od tego, czy z galwanom etrem  
połączone jest m iejsce, w którem  nagrom adzone są w w ię­
kszej liczbie kom órki nerw ow e i że obecność tych  kom órek 
w arunkuje podw yższenie potencyału  dodatniego.

Stałość, z ja k ą  kierunek prądu zależy od tego, od 
których  m iejsc układu nerw ow ego go odprow adzam y, ob ja ­



464 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 28

wia się także w tem, że nawet po dokonaniu przekroju 
poprzecznego (np. rdzenia przedłużonego), a odprowadzeniu 
prądu od tego przekroju  i od powierzchni naturalnej, nie- 
zawsze prąd otrzym any jest —  jak b y  się spodziew ać na­
leżało —  zstępujący, lecz często w łaśnie m a też kierunek 
taki, ja k  w układzie nerw ow ym  nienaruszonym .

W idzim y tu zatem w yraźną zgodność z w ynikam i 
badań C ybulskiego na mięs'niach. G d y  je d n a k  badania C y­
bulskiego znaleść m ogą łatw o w yjaśn ien ie w swoistej struk­
turze w łókna m ięsnego, nie m ożem y tu w obec skom pliko­
wanej b ud ow y i składu układu nerw ow ego tak łatw o kusić 
się o znalezienie przyczyny tego zachow ania się.

Co do siły  elektrobodźczej, jak ie j dostarcza połączenie 
dwóch m iejsc układu nerw ow ego środkow ego żaby zapo­
m ocą przew odnika, to, ja k  w ykazuje um ieszczone tu zesta­
wienie, najw iększą jest ona przy odprow adzeniu prądu od 
półkul m ózgow ych i zgrubienia lędźw iow ego, m niejszą przy 
odprowadzeniu od rdzenia przedłużonego i części lędźw io- 
wjej rdzenia, jeszcze słabszy je st prąd przy odprowadzeniu 
od półkul lub rdzenia przedłużonego i od innego m iejsca 
rdzenia kręgow ego.

O dprow adzono prad od

Sifa elektrobodźcza  
w oltach

w  m ili-

m inim . m axim . średnie

półkul i zgrubienia lędźw iow ego ó 34

do

rdzenia przedłuż, i zgrub, lędźw . 2 -5 27 10

półkul m ózgo w y ch  i środkow ej czę­
ści rdzenia 7 8 7-5

K om binacye inne d aw ały  w ogóle p rądy o w iele słabsze.
D o d a jm y jeszcze, że prąd »spoczynkow y« nie słabnie 

w yraźnie w m iarę trwania, że słabnie pod w pływ em  chlo­
roform u i braku tlenu, a natom iast zwiększa się pod w p ły ­
w em  pędzlow ania rdzenia rozczynem  strychniny.

P r ą d y  c z y n n o ś c i o w e .

Celem  w yw ołania stanów  czynnych w rdzeniu, dra­
żniono bądź skórę łapki m echanicznie lub chem icznie, bądź 
też po w ypreparow aniu  nerwu kulszowego działano na jego  
koniec dośrod kow y prądem  indukcyjnym . Drażnienie to 
prądem  indukcyjnym  odbyw ało  się albo zapom ocą 'jed n o ­
razow ego uderzenia tego prądu (otw arcie lub zam knięcie 
koła pierwszorzędnego), albo też zapom ocą całego szeregu 
działań prądu in dukcyjnego przy wpraw ieniu w ruch m łotka 
N eefa lub przeryw acza w idełkow ego.

A . P o d n i e t y  e l e k t r y c z n e .

Rozpoczniem y od rozpatryw ania w yników  drażnienia 
pojedynczem i uderzeniam i prądu indukcyjnego. Obraz, jak i 
się tu otrzym uje, nie je st stale jednaki. K rzyw a przedsta­
w iająca przebieg zmian elektrycznych przy drażnieniu byw a 
w praw dzie najczęściej podobną do w ychylen ia dw ufazow ego 
prądów  nerw ow ych  lub m ięśniowych, ale przebieg taki nie 
je st regułą.

K rzyw ą  taką m am y w ryc. I. P rąd  odprow adzono tu 
od rdzenia przedłużonego i zgrubienia lędźw iow ego. W i­
dzimy, że przebieg całej zm iany elektrycznej odbyw a się

w rdzeniu o wiele w olniej, niż w nerw ach obw odow ych. 
I tak po krótkim  okresie utajonego podrażnienia, którego 
trw anie zależy oczyw iście od długości przebytej przez stan 
czynny drogi po nerwie i w rdzeniu, rozwija się zm iana 
elektryczna, w skazująca, że część lędźw iow a rdzenia k ręg o ­
w ego staje się ujem nie elektryczną, zmiana ta dochodzi do 
m axim um  po croogS", utrzym uje się na tem m asiraum  
przez 0 '0 I 26 " ,  poczem  zaczyna opadać; — w ero 1 4 1 "  osiąga 
linię zero, aby znowu dać m iejsce zmianie odw rotnej (dru­
giej fazie), której m axim um  następuje po 0'02S>", a kończy 
się zupełnie po dalszych o 'o i2 3 . C ała zmiana trw ała 0'oy68".

R yc. 1 .

Zm ieniając kierunek prądu ind ukcyjnego, zapisując 
zm iany elektryczne, pow stające przy zam ykaniu i otwarciu 
prądu, w reszcie stosując także prąd stały  o kierunku na- 
przem ian w stępującym  i zstępującym , przekonałem  się, że 
przebieg dw ufazow y zmian elektrycznych  w łaściw y je st sa­
m ym  procesom  czynnym  układu nerw ow ego i nie jest 
sztucznym  produktem .

O pisany przebieg zm iany elektrycznej, w yw ołanej jed n o ­
razow ą szybko działającą podnietą, może mieć dw ie przy­
czyny: jed n ą  z nich będzie okoliczność, że stan czynny 
w układzie nerw ow ym  środkow ym  przenosi się z szybkością 
znacznie mniejszą, niż w nerwach obw odow ych, i ja k k o l­
w iek naw et może b y ć  chwila, w  której obejm uje rów no­
cześnie oba połączone z galw anom etrem  m iejsca układu 
nerw ow ego, to. zależnie od tego, w którem  z tych m iejsc 
ten stan czynny przeważa, przew aża też i zm iana potencyału 
tego punktu nad drugim. D ru gą przyczyną je st niew ątpliw ie 
to, że pod w pływ em  podniety pojaw ia się w  rdzeniu —  
podobnie ja k  to dla m ięśni i nerw ów  w ykazał C ybulski —  
proces kataboliczny, po którym  bezpośrednio następuje ana­
boliczny, czyli proces odbudow y. Że ten proces jeden  
i drugi trw a dłużej, niż w m ięśniach, jest rzeczą, która zga­
dza się też z istniejącem i dotąd w iadom ościam i o czynności 
układu nerw ow ego środkow ego. Skoro  bowiem  zmiana 
elektryczna je st w yrazem  stanów  czynnych sam ych o ś r o d .  
k ó w  nerw ow ych, to zrozum iałą jest rzeczą, że w obec zna­
nego faktu, iż, stany, czynne w ośrodkach nerw ow ych roz­
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w ijają  się wolniej niż w nerwach obw odow ych i pozosta­
w iają  w nich ślad dłużej trw ający (zdolność sumowania), 
że i sam e zm iany elektryczne rozw ijają się powolniej 
i trw ają dłużej.

G d y  następstwem  jednorazow ego podrażnienia byw a 
najczęściej w ychylen ie dw ufazow e, to d r a ż n i e n i e  w i e ­
l o k r o t n e  s z y b k o  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e ,  t. j. ca­
łym  szeregiem  uderzeń prądu indukcyjnego, daw ało w ych y­
lenie tylko  w jedn ym  kierunku. K rzyw a, której przykład 
daje nam fig. 2., wznosi się dość nagle, utrzym uje się na 
stałym  praw ie poziomie, nietylko przez cały  czas drażnienia, 
ale jeszcze po ustaniu drażnienia trwa w ychylenie galwa- 
nometru czas jak iś, poczem  bardzo pom ału opada. K ierunek 
w ychylenia b y ł zawsze —- gd y  jedn a elektroda dotykała 
zgrubienia lędz'wiowego lub jego  okolicy —  tego rodzaju, 
iż w skazyw ał, że to zgrubienie staw ało się elektroujem ne, 
kierunek prądu zatem b y ł też w stępujący. T o  długotrw ałe 
wychylenie, utrzym ujące się na jednakim  praw ie poziomie, 
wskazuje, że podczas drażnienia proces dyssym ilacyi bierze 
górę nad procesem  anabolicznym  i że' proces ten trwa 
przez czas dłuższy, t. j. rdzeń kręgow y odpow iada w y ła ­
dowaniem  czynności jeszcze długo po ustaniu działania 
podniety.

N a krzyw ej fig. 2. w idać jeszcze drobne fale, odpo­
w iadające przerwom  prądu indukującego, a powstałe w.śku-

Ryc. 2.

tek udzielenia się galw anom etrow i gałązek prądu do dra­
żnienia użytego. Mimo to jedn ak  sam o w ychylen ie główne, 
na którem  owe fale się rozwijają, najniew ątpliw iej jest w y­
nikiem  t y l k o  prądu czynnościow ego, w yw ołanego stanem, 
czynnym  żyw ej tkanki nerw ow ej. A lb ow iem  te fale dru­
gorzędne nie zawsze w ystępow ały, a nadto dow ieść tego 
m ogłem  niezbicie przez dośw iadczenia kontrolujące, w któ­
rych : a) zm ieniałem  kierunek prądu drażniącego, b) stoso­
wałem środki narkotyczne, c) podw iązyw ałem  nerw  powyżej 
m iejsca drażnienia.

Zm iana kierunku prądu nie w yw ołu je też w cale zm iany 
w kierunku głów nego w ychylenia w yw ołanego drażnieniem 
»tetanicznem «, i to n ietylko podczas drażnienia prądem  
indukcyjnym , a l e  n a w e t  t a k ż e  i w t e d y ,  g d y  s t o s o ­
w a n o  p r z e r y w a n y  p r ą d  g a l w a n i c z n y .  T o  ostatnie 
może służyć za dow ód niezbity, iż w ychylenie, o którem  
mowa, nie jest wyrazem  odgałęzień prądu użytego do dra­
żnienia lub spow odow anych nim prądów7 elektrotoni- 
cznych. —  Po podw iązaniu nerwm pow yżej m iejsca dra­
żnienia znika w ychylenie to natychm iast, zatrucie zaś rdzenia 
chloroform em  pow oduje zm niejszenie się w ychylenia, w  cza­
sie zaś całkow itej narkozy zupełne je g o  ustanie. W  tym 
ostatnim  razie podczas drażnienia pozostają ow e fale, w a ­

hania w yw ołane przez gałązki prądu drażniącego, —  w y­
chylenia zaś stałego w jed n ym  kierunku niem a wcale.

Nie we wszystkich jed n ak  doświadczeniach przebieg 
w ychylenia b y ł taki, ja k  dopiero co opisano. W  nieznacznej 
ich liczbie obserw ow ać można było prócz w ychylenia, w ska­
zującego na obniżenie poteneyału  elektrycznego w  części 
lędźwiowej rdzenia kręgow ego, na początku chw ilow ą krót­
kotrw ałą zmianę odwrotną.

Zm iana ta może m ieć sw e źródło albo w  tem, że 
drażnienie początkow e pow oduje chw ilow e zaham owanie, 
którem u może tow arzyszy asym ilacya, albo też drażnienie 
pow oduje stan czynny, przew ażający najpierw  w innej części 
układu, której d o tykała  się druga elektroda (mózg, rdzeń 
przedł.), a potem  dopiero zjawia się przew aga stanu czyn­
nego w ośrodkach niższych rdzenia kręgow ego.

P o d n i e t y  m e c h a n i c z n e  i c h e m i c z n e .

Szereg dośw iadczeń w ykonano celem  stwierdzenia, 
jak ie  zm iany elektryczne w ystępują w układzie nerw ow ym  
środkow ym , gd y  dochodzą do niego im pulsy, spow odow ane 
podnietam i t. zw. odpowiedniemu, t. j. takiem i mniej lub 
w ięcej fizyologicznem i podnietam i, które działają w prost na 
niezm ienioną powierzchnię czuciową.

Ryc. 3-

N a nienaruszoną zatem skórę łapki stosow ano pod­
niety m echaniczne lub chem iczne i obserw ow ano w pływ  
ich na w ychylen ie nitki galwanom etru. D rażnienie m echa­
niczne odbyw ało  się przez szczypanie skóry  łapki szczyp- 
czykam i (pincetą) lub kłucie je j kolcem  jeża  (celem uni­
knięcia zetknięcia skóry  z metalem), chem icznie zaś drażniono 
również skórę łap k i rozcieńczonym  kwasem  siarkow ym .

Drażnienie m echaniczne, —  zależnie od jego  trw a­
nia, w yw ołu je bądź jednorazow e w ychylenie podobne do 
w ychylenia, w yw ołanego drażnieniem  zapom ocą prądu fa- 
radycznego (ryc. 3.), albo też kilka w ychyleń  po sobie 
następujących w tym  sam ym  kierunku! T e  w ychylenia 
kilkakrotnie powtarzane w ystępują m ianowicie w tedy, gd y  
w skutek podrażnienia następuje szereg ruchów  łapki, są 
one przeto w yrazem  zmian elektrycznych, tow arzyszących 
impulsom rytm icznym , które w ychodzą z ośrodków  ner­
w ow ych i w yw ołu ją  ow e ruchy. O czywiście należy jed n ak  
w ykluczyć, czy te rytm iczne w ychylenia galwanom etru, to­
w arzyszące ruchom łapki, nie są w yw ołane zmianami elek­
trycznemu sam ych m i ę ś n i  kurczących się, k tóre to zm iany 
m ogłyby udzielić się galw anom etrow i. W ątpliw ości pod 
tym  względem  usunąłem  zapom ocą doświadczenia, w któ­
rem przeciąłem  korzonki przednie, wychodzące ze zgrubię-
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nia lędźw iow ego rdzenia kręgow ego. W  dośw iadczeniu tem 
przed przecięciem  tych  korzonków  drażnienie mechaniczne 
w yw oływ ało  zm ianę elektryczną, przeb iegającą  w postaci 
krzyw ej podobnej do ryc. 4. Po przecięciu korzonków  prze­
dnich, g d y  już oczyw iście odruchu przez drażnienie łapki 
się nie otrzym yw ało, zmiana elektryczna pod w pływ em  
takiego drażnienia m iała przebieg również podobny do tej 
sam ej krzyw ej. B yła  ona nieco tylko niższa, co zresztą tłu­
m aczy się łatw o nieznacznem uszkodzeniem  rdzenia przy 
przecinaniu korzonków .

R yc. 4.

A nalogiczne zjaw iska przedstaw ia w yn ik  drażnienia 
chem icznego. Różnica w przebiegu zależy od w łaściw ości 
sam ej podniety, rozw ija jącej swe działanie powoli, a utrzy­
m ującej się przez dłuższy czas, gdyż w pływ  kw asu nie da 
się tak w jedn ej chw ili usunąć, ja k  podnieta m echaniczna. 
T oteż widzim y tu na krzyw ej ryc. 5. że po okresie utajo­
nego podrażnienia, trw ającym  0 7 8 " ,  a w yrażającym  w łaści­
w ie czas, potrzebny do zesuniowania się słabych  podniet 
chem icznych, następuje w ychylen ie, które utrzym uje się 
czas dłuższy, zależny także od czasu drażnienia. W ychylenie 
to przebiega bądź w form ie linii jednostajn ie poziom ej, bądź 
też okazuje szereg wahań.

Nie chcąc m nożyć zbytnio liczby rycin , w ybrałem  
w łaśnie taką krzyw ą z licznem i falam i. Z e  wahania te, które 
w ystępują szczególnie w tedy, g d y  odruch sam  pod w pływ em  
drażnienia je st żyw y, są wyrazem  zmian elektrycznych, za­
chodzących w układzie nerw ow ym , a nie są tylko następ­
stw em  udzielenia się galw anom etrow i prądów  m ięśniowych, 
przekonały nas dośw iadczenia takie, w  których  mimo ży­
w ych  nieraz odruchów  w ychylenie b y ło  jednolite, a nie 
przeryw ane rytm icznie, i odw rotnie w ystępow anie czasem 
w ychyleń  w postaci znacznych nieraz wahań rytm icznych 
przy niewidocznych w cale ruchach m ięśniowych. N adto do­
świadczenie z przecięciem  korzonków  przednich dało w ynik  
taki sam, ja k  analogiczne dośw iadczenie z drażnieniem  me- 
chanicznem.

Cechą w szystkich zmian elektrycznych układu nerw o­
w ego środkow ego, w yw ołanych  podnietą działającą na nerw 
dośrodkow y, je st m niejsza lub w iększa różnorodność ich 
przebiegu. Nie spotykam y się tu z jednolitym  obrazem

przebiegu zmian elektrycznych, ja k i przedstaw ia się nam 
w badaniu mięśni i nerwów obw odow ych. Różnorodność 
ta w ystępuje n ietylko w różnych dośw iadczeniach, ale spo­
tykam y ją  także czasem  —  jak ko lw iek  rzadziej — i w prze­
biegu |ednego i tego sam ego dośw iadczenia, naw et przy 
połączeniu z galw anom etrem  tych sam ych m iejsc układu 
nerwowego.

R óżnica ta m iędzy nerwam i obw odow ym i, a układem  
nerw ow ym  środkow ym  leży w tem, że podczas g d y  w ner­
wach obw odow ych stan czynny, w prow adzony do w łókien 
nerw ow ych przez podnietę zewnętrzną, przebiega zawsze 
z jednaką praw idłow ością całą drogę w łókien z pew ną tylko 
różnicą w szybkości, zależną od ciep łoty  otoczenia lub 
innych czynników, to w układzie nerw ow ym  środkow ym  
nie m ożem y się spodziewać, aby  przebieg stanu czynnego 
był także zawsze jednolity . Jeżeli bowiem  przyjm iem y, że 
zm iany elektryczne, obserw ow ane w układzie nerw ow ym

R y c. 5.

środkow ym , są wyrazem  stanów  czynnych nietylko włókien, 
ale także i ośrodków  nerw ow ych, a takie przypuszczenie jest, 
ja k  to przedstaw iłem  w pracy  swej d aw n ie jsze j*), zupełnie 
uzasadnione, to łatw o zrozumieć, że przebieg zmian elek­
trycznych w układzie nerw ow ym  środkow ym  zależeć będzie 
od stanu tych ośrodków  i od tego, w której okolicy  układu 
nerw ow ego zajdzie w ybitn iejszy stan czynny. Zawsze bo­
wiem  łączym y dw a m iejsca układu nerw ow ego z galw ano­
metrem , w  obu tych m iejscach są nietylko w łókna nerwowe, 
w których  zm iany elektryczne przebiegać m ogą podobnie 
do zmian w  nerw ach obw odow ych, ale są i ośrodki, k tó ­
rych  czynność w w ysokim  stopniu w p ływ ać musi na ten 
przebieg. Raz może stan czynny przeważać w  jedn ych  
ośrodkach, innym  razem w  drugich, innym  znowu razem 
obejm uje może ty lko  jed n e ośrodki, g d y  drugie są zupełnie 
nieczynne, w innym  wreszcie w ypadku  m ogą oba ośrodki 
jednocześnie lub kolejno w ejść w stan czynny jednakiego  
nasilenia. K o m b in acyi jest tu wiele, to też i w yn ik  byw a 
różny.

Skoro  w ięc ju ż  przy badaniu preparatu  tak w zględnie 
prostego, jak im  je st układ nerw ow y żaby, spotykam y się 
ze stosunkam i tak zaw iłym i, nie m ożem y się dziwić, że 
badanie zjaw isk elektrycznych  układu nerw ow ego środko­
w ego u zwierząt w yższych napotyka na tak znaczne tru­
dności i że m usim y w yniki tych badań analizow ać z ja k  
najw iększą skrupulatnością.

a) Rozpr. Wydz. mat. przyrod. Ak. Um. w Krakowie tom 
X LI. 1901. Serya B. str. 25 i 26.
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Nowsze zapatrywania na sprawę zapalenia 
i nieżytu błony śluzowej jamy macicy

(endometritis corporis uteri).

Podał

W ł. Bylicki.

Sprawy zapalne błony śluzowej jamy macicy dzielimy 
na takie, które są pochodzenia zakaźnego i na takie, w któ­
rych dotychczas działanie drobnoustrojów nie dało się udo­
wodnić. Tamte przebiegają zawsze z okresem ostrym, za­
nim się zupełnie skończą lub przejdą w stan przewlekły, 
gdy te od początku przewlekle występują. W  odróżnieniu 
zatem od tamtych nazywamy je prostym nieżytem i do tej 
to postaci ograniczamy się jedynie jako tej, która w osta­
tnich czterech latach stawała się przedmiotem skrzętnych 
badań i ostrych sporów.

jako przyczyny tego nieżytu podnoszono głównie: za­
burzenia w krążeniu macicznem, głównie skutkiem zmian 
położenia (retroflexio uteri) i nawykowego zaparcia stolca, 
nieprawidłowy układ krwi (niedokrwistość, błędnica, bia­
łaczka), urazy porodow e (przedarcia szyi macicznej) i t. d.

Swoisto na błonę śluzową macicy działają: rozległe 
oparzenia ciała, zatrucia fosforem i choroby zakaźne, jak 
cholera, ospa, odra, płonica, dur brzuszny, grypa i zapale­
nie płuc. Brennecke i Czempiń pierwsi zwrócili uwagę na 
to, że obraz nieżytowego przerostu powstaje bez zadziałania 
jakiegokolwiek wpływu szkodliwego na błonę śluzową lub 
na macicę, lecz może być pochodzenia czysto jajnikowego 
(oophorogene Endometritis), zatem jako zmiana czynno­
ściowa. Myśl tę szerzej rozwinął Święcicki na Zjeździe gi­
nekologów niemieckich w W iedniu w r. 18 9 5 , proponując 
podział zapalenia błony śluzowej macicy (endometritis) ze 
względu na pochodzenie jej, na jajnikową i zakaźną. I po­
wstawanie włókniaków przypisuje on. bodźcom  naczynioru- 
chowym, wychodzącym z jajników, w których to zapatry­
waniach wtórował mu Olshausen. podnosząc częstą bezsku­
teczność zeskrobania błony śluzowej macicy i nawroty 
cierpienia.

D oleris i Peraire każdy nieżyt odnoszą do drobno­
ustrojów, których  udow odnienie ma b yć ' tylko  kw estyą 
czasu.

Anatomiczną podstawę dla nieżytu jamy macicy ugrun­
tował Rugę swemi badaniami, które do niedawna za jedyne 
i klasyczne uchodziły. Rozróżnił on dwie postacie nieży­
towe, mianowicie: gruczołową (przerost i pomnożenie gru­
czołów, endometritis glandularis liypertrophica et hyper- 
plastica), i międzygruczołową (endometritis interstitialis), 
którąto postać należy zaliczyć do istotnie zapalnych, z p o ­
wodu znacznego pomnożenia kom órek okrągły cl i i  limfocy­
tów) w podścielisku (stroma).

Cechy kliniczne nieżytu są głównie dwie: obfite i długie 
krwawienie miesięczne i pozamiesięczne (menorrhagiae et 
metrorrhagiae) i wydzielina z jamy macicy. Jako trzeci, 
mniej stały objaw, pojawia się miesiączkowanie bolesne 
(dysmenorrhoea) i inne bóle od miesiączkowania niezalfeżne.

Jako leczenie najskuteczniejsze uchodzi zeskrobanie 
^schorzałej* czyli »przerosłej błony śluzowej*, z leczeniem

następowem  d la  uniknięcia naw rotów  i z leczeniem  ogól- 
nem, gdzie tego zachodzi potrzeba.

T a k  się ma spraw a nieżytu błony śluzowej jam y  m a­
cicy w najkrótszym  zarysie.

Zdaw ało się do niedawna, że stoi ona niewzruszenie, 
oparta o sw oją podstaw ę anatom iczną, chociaż każdem u 
nasuw ały się niem ałe w ątpliw ości, m ianowicie w tych  w cale 
nierzadkich przypadkach, w których  dla klinicznie rozpo­
znanego nieżytu nie znajdow ano żadnej podstaw y anato­
micznej. W ieleż to bowiem  razy w ydarza się, że wobec 
bardzo w ybitnych objaw ów  spodziew am y się obfitego plonu 
w yskrobków  zgrubiałej b łony śluzowej, a otrzym ujem y 
ledw o dostrzegalne cienkie płateczki całkiem  praw idłow ej 
b ło n y  śluzowej.

T a  okoliczność skłoniła też V eita  do w ypow iedzenia 
zdania, że z objaw ów  klinicznych nie można nigdy rozpo­
znawać zapalenia b łony śluzowej m acicy (endometritią), 
lecz jedyn ie z obrazu drobnowidowego.

Zaw sześm y też b y li przekonani, że obfite krw aw ienia 
pochodzą z przerosłej b łoidH śluzow ej i że kres im położy 
je j zeskrobanie, pom im o, że i w tym  kierunku doznaw a­
liśm y często zawodów, gdyż ono nie zawsze byw ało  środ­
kiem  skutecznym .

W iedzieliśm y też bardzo dobrze, że budow a błony 
śluzowej ja m y  m acicy podlega znacznym  wahaniom  i zna­
liśm y ją  w okresie poprzedzającym  pojaw ienie się k rw a­
w ienia m iesięcznego i w czasie sam ego krw aw ienia tak, 
że nie powinno się było uważać za coś n iezw ykłego różnych 
obrazów drobnow idow ych z rozm aitych okresów  otrzy­
m yw anych. A  g d y  w iedzieliśm y o tem, że te zmiany, ta 
falistość życia b łon y  śluzowej zależy od ja jn ików , więc 
łatw o było  wnosić, że stany b łony śluzowej przedmiesiącz- 
kow e m ogą się niepraw idłow o przedstaw iać lub nieokre- 
sowo następow ać bez żadnych innych bodźców, ja k  pocho­
dzące od ja jn ików . Pom im o to w yobrażaliśm y sobie błonę 
śluzową ja k o  stale, niezmiennie przerosłą, w  czem dozna­
w aliśm y zawodów. G d y  zaś ob jaw y nieżytow i przypisywane, 
szczególnie krw aw ienia, często ustaw ały po zeskrobaniu błony 
śluzowej, byliśm y najgłębszego przekonania, że ona jedyn ie 
może b yć  źródłem  krw aw ień z pow odu ow ego przerostu, 
k tóregośm y często nie znajdowali.

U m ieliśm y też rozróżniać przerost fizyologiczny, przed- 
m iesiączkow y, od patologicznego. W ięc za stan patologiczny 
uw ażaliśm y gęsto tuż przy sobie stojące gruczoły rozsze­
rzone, pokręcone falisto, na przecięciu zębate ja k  piła, 
sięgające głębiej w tkankę m ięsną i tam się rozgałęziające, 
tworzące w ypustki brodaw kow e ku -wewnątrz i ku zewnątrz, 
a przedew szystkiem  znacznie pomnożone. T ym  w ym aga­
niom zapewne nie w szystkie obrazy dopisyw ały, lecz gd y 
dopisały, uchodziły za cechujące dla stanu niew ątpliw ie 
chorobowego.

T a k  ja k b y  dawno oczekiwani zjaw ili się też Theil- 
haber, a głównie H itschm an i A d ler  przed 3 laty  ze swo- 
jem i gruntownem i pracam i i potężnie wstrząsnęli budową, 
chyba już przed nimi m ocno zachwńaną i w ym agającą  innej 
niż dotychczas podpory.

Theilhaber *) poddał badaniu bardzo wiele błon ślu-

r) Verhandiungen der deutschen Gesellsch. f. Gynaekologie. 
XII. Yersamlung 1908.
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zow ych zupełnie zdrow ych, jakoteż  i takich, które z ob ja­
wów klinicznych uznano za chore. Badania te w ykazały, 
że wiele z tych zmian, które uznawano ja k o  cechujące nie­
żyt, odnieść należy do odm ian fizyologicznych w budow ie 
b łony śluzow ej; że u kobiet, które się na nic nie skarżyły, 
całkiem  zdrow ych, znajdow ał drobnow idow e obrazy cechu­
jące t. zw. »endom etritis glandularis hypertr i h y p e rp L ; 
że błona śluzowa je d n ej i tej sam ej m acicy w różnych 
m iejscach odm iennie się zachowuje. Podaje on zatem 
w w ątpliw ość istnienie »endom etritis glandularis«, a za 
źródło krw otoków  w rzekom o je j tow arzyszących uważa 
»m yofibrosis uteri«, n iespraw ność je j mięśni, zaburzenia 
w krążeniu m acicznem  i t. p.

H itschm ann i A d le r 1) poszli dalej i sprawę opracow ali 
wszechstronniej, zrobiwszy tem znaczny krok  naprzód, że 
skrzętnie zapisyw ali, z jak iego  okresu czterotygodniow ego, 
czyli z jak ie j jego  fazy badana błona śluzowa pochodziła.

W edług tych autorów błona śluzowa w poszczególnych 
fazach okazuje tak cechujące tę fazę zachowanie się, że 
z obrazu drobnow idow ego da ją  się one, czyli czas jak i 
m inął od i-g o  dnia m inionej regularności, ściśle określić. —  
T y c h  faz rozróżniają oni cztery, a m ianow icie: a) pomie- 
siączkow ą, b) m iędzym iesiączkow ą, c) przedm iesiączkow ą 
i d) fazę m iesiączkow ą. D la  oznaczenia poszczególnych faz 
używ ać będziem y liter a, b, c i d, którem iśm y je  oznaczyli. 
Zachow anie się poszczególnych części sk ładow ych  w tych 
fazach jest następujące:

G r u c z o ł y  w fazie a znajdujem y w ązkie i proste; 
w  fazie b pokręcone, w fazie c szerokie, okazujące w głę­
bienia i w ypuklenia oraz w ypustki brodaw eczkow e ku w e­
wnątrz, a nabłonki ich w yd zie lają ; w  fazie d  na szczyeie 
krw aw ienia znajdujem y ' gruczoły częściowo całkiem  już 
opróżnione i opadłe, a częściowo jeszcze będące w fazie 
c, czyli przedm iesiączkow ej.

N a b ł o n e k .  Od niego zaw isła postać gruczołów , ich 
szerokość i długość, oraz kształt. Je st on w fazie a  nizki, 
ubogi w  protoplazm ę, jądrem  przy jądrze ustaw iony; w fa­
zie b staje się w yższy i obfitszy w protoplazm ę; w fazie 
c kom órki w ydzielają, są bardzo nizkie, szerokie z bladem i 
jądram i, szeroko rozstawionem i.

W y d z i e l i n a  istnieje jed yn ie  w fazie c, czyli przed- 
m iesiączkow ei.

T k a n k a  ł ą c z n a  pom iędzy gruczołam i zawiera w fa­
zie a kom órki w rzecionow ate, w b okrąglejsze, w c obfi­
tujące w protoplazm ę, bardzo podobne do m łodych k o ­
m órek doczesnej; w  fazie d  napęcznienie kom órek jeszcze 
w iększe.

Po nakreśleniu w yczerpującego obrazu cech fizyolo­
gicznych poszczególnych faz przystępu ją  H itschm ann i A d ler 
do ocenienia, ja k ie  zm iany patologiczne odpow iadałyby 
rozpoznaniu »endom etritis«, i ja k o  odpow iedź na to dają 
zupełne zaprzeczenie istnieniu gruczołow ej postaci zapalenia 
b łon y  śluzowej. A n i przerost gruczołów, ani ich pom noże­
nie, nie są zjaw iskiem  patologicznem , lećz są zjaw iskiem , 
w łaściw em  okresow i przedm iesiączkowem u. B łąd zaś do­
tychczas panujący pochodził z nieznajom ości anatom ii pra­
w idłow ej b łon y  śluzowej ja m y  m acicy  i z braku zestaw ienia

b Verhandl. der deutschen Ges. f. Gynaekol. XII. Ver- 
samml. 1908.

obrazów  drobnow idow ych z datą początku minionej regu­
larności. Inaczej bowiem  w iedzianoby, że zmiany, uważane 
za patologiczne, odpow iadają  pewnej fazie okresów  między- 
m iesiączkow ych.

Co do istoty zapalnej drugiej postaci, m ianow icie 
m iędzygruczołow ej (endom. interstitialis), są Hitschm ann 
i A d ler w zgodzie z innymi. Podnoszą jed n ak  jeden  ważny 
szczegół. Ja k  wiadom o bowiem , rozpoznanie tej postaci po­
lega na stwierdzeniu pom nożenia się kom órek okrągłych  
śród utkania. O cenienie jed n ak  tego rodzaju pom nożenia 
się może b yć  niepewne. D o niezaw odnego zatem rozpozna­
nia uw ażają H itschm an i A d le r za konieczną obecność k o ­
m órek plazm atycznych (Plasmazellen), jed yn ie  w stanach 
zapalnych znajdow anych.

Ja k o  odpowiedz' na te w yw ody, zawrzała na całej 
linii praca nad sprawdzeniem  twierdzeń tych obu now a­
torów, której w yn iki niżej zestawiam y.

Sch w ab b twierdzi, że ani dla praw idłow ej, ani dla 
chorej b łon y  śluzowej nie istnieje obraz szkolny, gdyż tak 
gruczoły, ja k  i utkanie m iędzygruczołow e okazują fizyolo- 
giczne odm iany, chylące się silnie ku poszczególnym  po­
staciom  »endom etritis«. D latego też nie istnieje żaden zwią­
zek pom iędzy zmianami histologicznemu, a objaw am i cho­
robow ym i, które zm uszają do klinicznego rozpoznania. Co 
do kom órek plazm atycznych, to brak ich nie przem awia 
przeciw  zapaleniu m iędzygruczołow em u, a ich obecność 
dow odzi je d yn ie  pew nej świeżości spraw y lub zaostrzenia 
je j. —  Jak k o lw iek  Schw ab  zgadza się z twierdzeniam i Hitsch- 
m anna i A d lera , to jed n ak  za niepraw idłow e uważać musi 
pewne postacie krańcow e gruczołów  bardzo rozszerzonych, 
na przecięciu zębatych, sto jących  tuż obok siebie —  »dos 
a dos« —  obok  bardzo zgrubiałej b łony śluzowej.

H e n k e l2) nie potw ierdza w cale tego, aby cechy faz 
poszczególnych b y ły  tak w ybitne, ja k  to H itschm ann i A d ler 
opisują. Zawsze bow iem  znajdow ał stan w ah ający  się p o­
m iędzy jed n ą  a drugą fazą i w szystkie fazy naw et obok 
siebie, w jedn ej i tej sam ej błonie zaw sze istniejące. P od­
trzym uje on też dawne pojęcie anatom iczne » endom etritis «, 
i to głów nie z jedn ego  objaw u, na ja k i Hitschm an i A d ler 
nie zwrócili uwagi, a tym  jest rozwój naczyń stojących  
w grupach. R ów nież stany znajdow ane u kobiet starszych 
zmuszają do uznania stanów  nieżytowych. H enkel zgadza 
się jed n ak  na to, że do rozpoznania zapalenia błony ślu­
zowej m acicy  (endom etritis) konieczna jest znajom ość ter­
minu ostatniej regularności.

E . F re u n d 3) uważa za ob jaw  patologiczny torb ielo­
wate rozszerzenie gruczołów  i w głębienia ich, które w ża­
dnej ze znanych faz nie znajdują analogii. W  przypadkach, 
w których  na kliniczne rozpoznanie nie znajdujem y dow odu 
anatom icznego, szukać należy przyczyny w jajn ikach.

E lle rb ro e c k 4) podnosi, że znajdow ał najdalej idące 
zm iany w fazie b, czyli w  przerw ie m iędzym iesiączkow ej 
u kobiet z w ybitnym i objaw am i klinicznym i.

J) Centralbl. f. Gyn. 1907 Nr. 29.
2) Klinische und anatomische Untersuchungen iiber Endo­

metritis. Centralbl. f. Gyn. 1909 str. 201.
3) Praktische Folgerungen aus der modernen Lehre der 

Endometritis. Centr. f. Gyn. 1909 str. 688.
4) Die Lehre von der chr. Endometr. Centralbl. f. Gyn. 

1909 str. 682.
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B iittn er1) bad ał 7 1  razy błonę śluzową m acic, leżących 
stale w odgięciu (retroflexio), który to stan w etyo logii »en- 
dom etritis glandularis* odgryw ał dotychczas pierwszorzędną 
rolę, i nie znalazł ani razu zmian nieżytowi w łaściw ych.

T h eilh aber w późniejszej p racy  z M eierem  2) zazna­
czył, że budow a b łony śluzowej byw a indyw idualnie bardzo 
rozmaita. W  osobnym  zaś artykule o krw otokach podnosi, 
że ich przyczyną b yw ają  bardzo często zm iany w budow ie 
i czynności w arstw y m acicy, których  odm ian fizyologicznycli 
w  różnym  w ieku za m ało poznano. D aje  on takim  zbocze­
niom nazwę »insufficientia uteri«, oraz »m yofibrosis uteri« 
w  okresie zwrotu p łciow ego i wobec b łędnicy i gruźlicy 
i »hyperplasia m uscularis* w obec sam ogwałtu. H itschm ann 
zaś w dysku syi z Pankow em  zauważył, że przyczyny krw oto­
ków  wów czas dojdziem y, gd y poznam y przyczynę k rw a­
wień m iesięcznych.

H im m elh eber3) ja k o  cechę patologiczną podnosi p o ­
stępujące zm iany w gruczołach i gd y  zm iany te nie od­

pow iadają fazie.
P a n k ó w 4) nie uznaje żadnej podstaw y anatom icznej, 

jednolitej dla krw otoków . N iem a ani »m etritis«, ani »en- 
dom etritis«, k tóreb y przebiegały z cechującym i je  objaw am i 
klinicznym i. Proponuje on też daw ne te nazw y zastąpić 
nazwą ogólną: »m etropathia haem orrhagica idiopathica*.

Thorn  5) jest przeciw nikiem  przesadnego leczenia za­
pom ocą środków  m iejscow ych  na sam ą błonę śluzową dzia­
łających, ja k  skrobanie i t. d.

K . H e g a r6) o tyle skłania się ku w yw odom  H itsch- 
manna i A d lera , że o jakośc i zm.an poleca przekonać się 
z uwzględnienia fazy okresu m iesiączkow ego. W  obrazach 
zmian patologicznych  podnosi to, co i inni autorzy, dla 
postaci gruczołow ych. D la m iędzygruczołow ych rozstrzyga­
jące  są kom órki okrągłe, prążkow ato ułożone wzdłuż na­
czyń i obficie nieregularnie rozłożone małe naczynia.

A lb re c h t7) twierdzi, że prócz praw idłow ego, przedmie- 
siączkow ego pom nożenia utkania istnieje i pom nożenie go — 
»hyperplasia« —  stałe we w szystkich fazach, połączone z dzie­
leniem  się kom órek, bujaniem  brodaw kow em , silnym i sk rę ­
tami gruczołów, ich rozgałęzieniem  i bujaniem  w  w arstw ę 
mięsną. W idoczne zaś n iekiedy wgłębienia gruczołów, pra­
wie przez w szystkich  autorów  przytaczane jak o  znam ienne 
(patognom oniczne), są tw oram i sztucznym i, pow stałym i 
przez skrobanie. N igdy bowiem  nie znajdow ał ich A lbrecht 
w błonie śluzowej m acic w całości w yciętych.

T a k  się m a cała spraw a w krótkiem  streszczeniu, ja k  
ją  dotychczas postawiono. Hitschm ann i A dler, podobnie 
ja k  w szyscy, którzy m ają coś now ego do powiedzenia, 
skłonni b y li do pewnej może lcrańcow ości, w zupełnej ne- 
gacyi tego, co przed ich odkryciem  istniało. Pośród bowiem  
tych, co ich badania kontrolow ali, praw ie ani jedn ego  niema, 
k tó ryb y  bez żadnych zastrzeżeń podzielał ich zapatryw a­
nie N ajw iększa ich część broni, m ożna pow iedzieć despe­
racko, anatom icznej podstaw y »endom etritis glandularis«,

r) Centralbl. f. Gyn. 1909 str. 976.
2) Archiv. f. Gyn. Tom 86 zeszyt 3.
3) Zur Bedeutung der glandularen Hypertrophie u. Hyper- 

plasie des Endometrium C. f. Gyn. 1909 str. 1768.
4) Tamże 1910 str. 324.
B) Tamże 1910 str. 591.
8) Tamże 1910 str. 1360.
7) Centralbl. f. Gyn. 1910 str. 1598.

a cechującem  jest to u wielu z nich, że już pojęcie p ato­
logiczne czynią zależnem od uwzględnienia fazy.

Stan  obecny całej spraw y daje się streścić m ojem  
zdaniem w  sposób następu jący:

1) Z objaw ów  klinicznych nie można n igdy rozpo­
znawać zapalenia b łony śluzowej m acicy (endometritis). 
Przyjm ijm y natom iast nazw ę tym czasow ą P an kow a »metro- 
pathia haem orrhagica id iopath ica«.

2) Upraw nieni m ożem y b yć  do rozpoznania zapalenia 
b łony śluzowej m acicy jed yn ie  ze zmian gruczołów  k ra ń ­
cow ych, uwzględniając fazę okresu m iesiączkow ego.

3) Pojęcie »endom etritis glandularis* może jeszcze 
w egetow ać pod powyższym i warunkam i.

4) K rw aw ienia nie pochodzą z przerosłej b łony ślu­
zowej, w yjąw szy postaci polipow ego jej bujania, lecz z n ie­
praw idłow ego zachowania się w arstw y mięsnej lub niepra­
w idłow ej czynności ja jn ików .

5) Stosow any dotychczas sposób leczenia krw aw ień 
i krw otoków  przez zeskrobanie b łon y śluzowej, ja k o  sku­
teczny w wielu przypadkach, pozostaje w całej swej m ocy, 
lecz nie dlatego, że się błonę śluzową usuwa, lecz że się 
działa bezpośrednio m echanicznie drażniąco na w arstw ę 
mięsną, pobudzając ją  tem sam em do energii.

Je st to, ja k  na teraz, plon nie m ały, k tóry  zawdzię­
czam y i bezpośrednio badaniu H itschm anna i A d lera  i po­
średnio przez to, że pobudzili oni, po całym  szeregu lat 
uśpienia w  m artwej rutynie, wielu pracow ników  do podnie­
cenia energii właśnie krańcow ością swych zapatryw ań, co 
niew ątpliw ie w yszło nauce na korzyść.

Oznaczenie szybkości przewodzenia w ner­
wach żaby przy różnych ciepłotach zapomocą 

galwanometru strunowego.
Podał

N. Cybulski.

Pom im o, że w szystkie dotychczasow e badania ozna­
czenia szybkości przew odzenia w  nerwach b y ły  w yk o n y­
w ane zapom ocą jednej i tej samej m etody, którą p ierw szy 
raz w  r. 1 850 podał Helm holtz 4), w yniki tych  badań oka­
zały się u różnych bad aczy w w ysokim  stopniu niejedna­
kowe. Podczas g d y  HSlmholtz u żaby ja k o  średnią szybkość 
w  nerwie kulszow ym  przyjm uje 25 — 27 m w  sekundzie, 
u człow ieka zaś od 3 0 — 35, inni autorow ie w tych  sam ych 
nerwach i wśród tych sam ych w arunków  znajdow ali w a­
hania od 26 — 10 0  m i w ięcej. Jeszcze w iększe różnice w y ­
kazane zostały u niższych zwierząt; tak F red erick  i V an- 
derw elde 2) u raka określili ją  zaledwie na 6 do 12  m w 1 "  
a C. v. U exktihl w płaszczu głow onogów  3) zaledw o 0,4 — 1 m. 
Rów nie wielkie różnice znajdow ano także w  nerw ach czu­
ciow ych, tak podług K o h lrau sch a4) np. szybkość przewo-

r) Monatsber. d. Berliner Akad. 1850, S. 14; Arch. f. Anat.
u. Physiol 1850, S. 71, 276; 1852, S. 199.

2) Bulletins de 1’Academie Royale de Belgiąue, 2 ser., 
47 (1879);

3) Zeitschr. f. Biol. 30, 317, 1899.
4) Zeitschr. f. ration. Medizin Bd. 28 S. 190. 1866. Bd 31.

S. 410. 1868.
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dzenia u rozm aitych osób wahała się pom iędzy 5 6 —225 m. 
Chauveau w jedn ych  gałązkach nerwu błędnego znajduje 
szybkość 8,2, w  drugich  66,7.

Szyb kość, k tórą  podają autorowie w najnow szych 
podręcznikach, np. Lu ccian i (Tom  III, str. 224), na pod­
staw ie zestaw ienia w yników  badań rozm aitych autorów, 
a w ynoszącą 20 — 26 m u żaby i od 30 — 34 u człowieka, 
je st w łaściw ie zupełnie dow olną.

N iezgodność w yników  przy stosow aniu jednej i tej 
sam ej m etody, która, ja k  wiadom o, polega na tem, że nerw 
się drażni w dw óch punktach, od ległych  od siebie o k ilka  
lub kilkanaście cm, zależnie od długości nerwu, i oznacza 
się okres utajony skurczu m ięśniowego, zanadto jest w ielką, 
ażeby ją  można było uważać ja k o  cechę indyw idualną ner­
w ów  rozm aitych osobników . D aleko praw dopodobniejszem  
w yd aje  się przypuszczenie, że zależy ona od w adliw ości 
sam ej m etody.

Przedew szystkiem  żaden z autorów nie m iał jak iegoś 
kryteryum  do ocenienia siły  podrażnienia. Tym czasem , ja k ­
kolw iek  nie w szyscy, to jednakże znaczna część autorów 
w skazuje, że szybkość przewodzenia zależnie od podniety 
może bardzo znacznie się różnić. Jednakże w edług D uriga  J) 
jak ko lw iek  szybkość się zwiększa z wzrostem  siły podra­
żnienia, żadnej praw idłow ości w tych  przyrostach dostrzedz 
nie można. T a k  w edług tegoż autora przy odległości cew ek 
4 cm szybkość w rozm aitych nerwach żaby w ahała się p o ­
m iędzy 35,23 a 3844,6 m.

Prócz siły  podniety niew ątpliw ie ma znaczenie także 
niem ożność dokładnego oznaczenia punktu w yjśc ia  stanu 
czynnego, który to punkt zależy od kierunku prądu, uży­
tego do podrażnienia. Rów nież z regu ły autorow ie nie 
zw racają uw agi na kierunek prądu drażniącego a także na 
to, czy w obu razach kierunek je st jed en  i ten sam.

N ajw iększem  atoli praw dopodobnie źródłem  błędu 
jest oznaczenie okresu utajonego podrażnienia, to jest 
oznaczenie początku krzyw ej skurczu, która przy znacznej 
szybkości obrotu w alca  tylko  nader stopniow o podnosi się 
nad linią O. T o  stopniow e rozchodzenie się 2 linii sprawia, 
że przy oznaczaniu punktu rozdziału można się pom ylić 
o kilka lub kilkanaście mm zależnie od szybkości obrotu 
walca, a to z kolei niew ątpliw ie d ecyd uje o w artości ca­
łego w yniku.

N adto m etoda Helm holtza przypuszcza z góry, że 
okres utajon y podrażnienia zakończeń nerw ow ych i proto­
plazm y mięsnej je st w obu razach tensam , że m echaniczna 
zmiana w mięśniu rozchodzi się również w obu razach 
jednakow o, czego także a priori tw ierdzić nie można.

Szyb k o ść  reakcyi galw anom etru strunow ego nasunęła 
odrazu m yśl zastosowania go do oznaczenia szybkości prze­
wodzenia, a m ianow icie zam iast notow ania m echanicznej 
zm iany kształtu m ięśnia, fotografow ania zm iany elektrycznej 
podczas stanu czynnego. K rzyw a zjaw iska elektrycznego, 
które, ja k  wiadom o, poprzedza zm ianę m echaniczną w m ię­
śniu, przy odpow iedniem  napięciu nitki, tak  szybko wznosi 
się nad linię O, że oznaczenie m om entu oddzielenia się 
je d re j linii od drugiej je st o wiele łatw iejsze i dokładn iej­
sze, niż przy krzyw ych  skurczu m echanicznego. W  ten spo­
sób przynajm niej jedn o  ważne źródło błędu, ja k  się zdawało,

może b yć  usunięte. W ystarczy w ięc w dwóch m iejscach, 
możliwie odległych  od siebie, podrażnić nerw, oznaczyć 
moment podrażnienia i jednocześnie sfotografow ać w ych y­
lenie nitki, różnica trw ania okresu utajonego w obu razach 
pozwoli nam oznaczyć szybkość.

P ierw szy m etodę tę zastosow ał u człow ieka P ip e r r). 
W edług je g o  oznaczenia szybkość w nerwie pośrodkow ym  
(medianus) w ynosi 12 0  m na sekundę.

D o oznaczania mom entu podrażnienia nie używ ał autor 
żadnego sygnału, lecz brał tak silne p rądy cew ki, że roz­
gałęzienia prądu otw arcia z ram ienia na przedram ię dzia­
ła ły  na nitkę i w yw o ływ ały  je j wychylenie. T o  chw ilow e 
wahnięcie nitki zastępow ało mu sygnał. Ja k o  okres utajony 
uważał Piper czas od początku w ych ylen ia  nitki w skutek 
rozgałęzienia prądu do początku w ychylen ia  nitki w skutek 
prądu czynnościow ego przedram ienia. O ile ten sposób p o­
drażnienia je st odpow iedni, nie chcę rozpatryw ać ze względu 
na oszczędność m iejsca, zaznaczyć atoli muszę, że wyniki 
dośw iadczeń Pipera, w zględnie bardzo stałe, rzeczyw iście 
przem aw iają na korzyść tej m etody.

W  dośw iadczeniach w łasnych, których  w yniki podaję 
niżej, oznaczałem  szybkość przewodzenia w nerw ach kul- 
szow ych żaby również zapom ocą galw anom etru strunowego. 
Do podrażnienia nerwu posługiw ałem  się elektrodam i nie- 
polaryzującem i się, które b y ły  specyaln ie do tego celu 
sporządzone i tw orzyły osobny aparacik. O dległość jednej 
pary elektrod od drugiej b y ła  stała. O dległość pom iędzy 
elektrodam i każdej pary  również. M iędzy elektrodą dolną 
górnej pary i dolną dolnej odległość w ynosiła 35 mm. Prąd 
p ierw otny cew ki ind ukcyjnej przebiegał przez bardzo czuły 
sygnał, znajdujący się przed szparą spadkow nicy i osobny 
klucz, przytw ierdzony z boku spadkow nicy. K lucz ten był 
otw ierany autom atycznie spadającym  wózkiem  z płytą fo ­
tograficzną, w chwili, gd y p łyta  ta znajdow ała się przed 
szparą. M om ent otw arcia zaznaczał cień sygnału  na płycie. 
G d y  został w yw ołan y stan czynny m ięśnia (musculus ga- 
strocnem ius), do którego b y ły  przyłożone dwie osobne nie- 
polaryzujące się e lektrody połączone z galw anom etrem , 
struna się w ych ylała  i je j cień na p łycie przedstaw iał prze­
bieg stanu elektrycznego w mięśniu.

P rąd 'p o w ierzch n io w y b ył oczyw iście dokładnie kom ­
pensow any.

Z  różnicy odległości jedn ej fali od drugiej na dw óch 
płytach, z których  na jednej m ieliśm y przebieg zjaw iska 
całego przy podrażnieniu nerw u z góry, na drugiej przy 
podrażnieniu z dołu, znając szybkość ruchu p łyty , ozna­
czałem  czas potrzebny na przejście stanu czynnego przez 
długość nerwu, zaw artą m iędzy elektrodam i, a m ając ten czas 
i długość nerwu, oczyw iście m ogłem  obliczyć szybkość.

A że b y  m ieć pew ność, że przy różnych m anioulacyach 
podczas dośw iadczenia ułożenie nerwu na elektrodach p o­
zostaje tosam o, końce elektrod drażniących m iały kształt 
cienkich p łytek  z gąbki brzozowej (Birkenpilz), nasiąknię­
tych rozczynem  soli, w  których  w pewnej odległości od 
dolnego brzegu b y ły  zrobione m ałe otworki. Przez te otw orki 
przeciągałem  nerw, tak  że n ietylko  ułożenie je g o  przez 
ca ły  ciąg dośw iadczenia, ale i zetknięcie z elektrodam i było 
jednakow e.

Pfliigers Archiv. 92. S. 316, 1) Archiv. Pfliiger, T. 124. S. 591. 1908. T . 127. S. 474. 1909-
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W  celu dokładniejszego i łatw iejszego oznaczenia 
odległości krzyw ej sygnału  od krzyw ej, którą kreśliła nitka, 
obrazy te pow iększałem  czterokrotnie i oznaczenia robi­
łem na otrzym anych w  ten sposób pozytyw ach.

Poniew aż ruch wózka, w którym  się umieszcza p łytę  
fotograficzną, nie zawsze jest jedn akow y, mimo tej precyzyi, 
z ja k ą  spadkow nica jest w ykonana, jednocześnie na płytce 
fotografow ałem  także drgania kam ertonu, przedstaw iające 

Yioo sekundy.
D o oziębiania i ogrzew ania nerwu używ ałem  płynnej 

parafiny, która, ja k  się przekonałem  z licznych doświadczeń, 
pozwala na przechow yw anie nerwu bez zm iany pobudli­
wości nietylko przez czas dośw iadczenia, ale znacznie dłu­
żej w ciągu szeregu godzin. D ośw iadczenie było  tak urzą­
dzone, że w parafinie tej lub innej ciepłoty był zanurzony 
tylko  nerw, m ięsień zaś, od którego odprow adzałem  prąd, 
pozostaw ał na osobnym  szklanym  stoliku, nieco powyżej 
powierzchni parafiny i oczyw iście zawsze m iał tęsam ą cie­
płotę pokojow ą.

W yn ik i tych  dośw iadczeń są następujące.

D ośw iadczenie i.

Szyb kość w ciepłocie. jy o 5 8 - 4
X> » » 3 0 ° 8 3 , 0 5
» » » 3° 2 2 , 5 7

D ośw iadczenie 2 .

Szyb kość w ciepłocie:

0OM

2 4 , 4 2
» » »■ 35° 57 ,5
» » » 3° 2 1 , 0 9

T en  sam  nerw po dwudziestu minutach
w ciepłocie: 5° 1 3 , 6 5

D ośw iadczenie 3.

Szybkość w  ciepłocie: 1 8 0 4 0 . 6
» > » 5° 1 2 , 8 2
» » » 2 7 0 3 0 , 8

D ośw iadczenie 4.

Szybkość w ciepłocie: 1 9 , 5 2 ° 49G 4
» » > S 0 1 2 , 4 2
» » » 28 ® 6 2 , 3

D ośw iadczenie 5.

Szybkość w ciepłocie: I 9'5 2 5
* > » 1 1 1 6 , 8 0

D ośw iadczenie 6. •

Szybkość w ciepłocie: 2 3 ° 25,55
» » » IO ° 1 2 , 7 7

Jak k o lw iek  przytoczone dośw iadczenia i k ilk a  innych, 
które w ykonałem , zaw iodły oczekiw ania co do stałości liczb 
u różnych osobników , w każdym  razie w ykazują one bar­
dzo w yraźną zależność szybkości od ciepłoty. T a  zależność 
nasuw a m yśli, że stan czynny w nerw ach je st związany 
z procesam i chem icznym i i że w edług w szelkiego praw do­
podobieństw a podlega prawu reakcyi chem icznej.

W  dośw iadczeniach, które tu przytoczyłem , zależało 
mi głów nie na zoryentow aniu się i w yjaśnieniu, czy i z ja ­
kim  skutkiem  może b yć  użyty galw anom etr strunow y do 
oznaczenia szybkości przewodzenia w  nerw ach ; cel ten 
faktycznie został osiągnięty. Dziś ju ż  m ogę stanowczo p o ­
wiedzieć, że zapom ocą galw anom etru strunow ego można 
oznaczać szybkość w nerw ach nietylko o w iele łatw iej, ale

także z większą dokładnością, niż metodą Helmholtza. I je ­
żeli z czasem uda się usunąć pewne niedokładności, które 
te próbne doświadczenia ujawniły, to mam nadzieję, że 
oznaczenie szybkości tą metodą doprowadzi do wyjaśnienia 
zasadniczych praw przewodzenia nerwowego wogóle.

Rzadsze przypadki bąblowca (nerki i otrzewnej)
Podał

Antoni Gabszewicz.

Pierwsze wiadom ości dotyczące bąblow ca zjaw iły się 
dopiero w  drugiej połow ie X V III w iek u - m ianowicie Pallas 
w  176 0  r. odkry ł pasorzytow ą przyrodę bąblow ca, dokładn y 
jed n ak  opis b ąb low ca u człow ieka podał po raz pierw szy 
Brem ser w 1 82 1  roku. N ie m am  zam iaru podaw ać tutaj 
szczegółów  anatom ii patologicznej, rozpoznawania i leczenia 
bąb low ca w ogóle, gdyż te rzeczy są dobrze znane; w pol- 
skiem  piśm iennictw ie posiadam y już cenną pracę W ład. 
K ra jew skiego  o bąblow cu jam y brzusznej z 188 6  r. i W ład. 
M atlakow skiego o bąblow cu sieci z 1890  r.; przejdę zaś 
bezpośrednio do om ówienia bąblow ca nerek. N ajw cześniejsze 
wzm ianki o bąblow cu nerki spotykam y w piśm iennictw ie 
francuskiem ; i tak Chopart już w r. 1 8 2 1  napisał dość 
obszerną pracę o bąblow cu nerki; w  k ilka  lat później R ayer 
ogłosił parę własnych spostrzeżeń, D avain e zebrał już sporą 
liczbę przypadków , ogłaszanych w pism ach francuskich, 
a Beraud w 1 861  r. ogłosił pracę opartą na 7 przypadkach 
bąb low ca nerki, opisanych przez francuskich  autorów  i 1 1  
zebranych z piśm iennictwa angielskiego. W  Niem czech 
w jedn ym  i tym sam ym  roku t. j. 1 877  N eisser ogłosił 
pracę, w  której starał się nakreślić sposób rozwijania się 
i rozszerzania bąblow ca nerki, a Sim on po raz pierwszy 
zabrał głos w spraw ie stosow ania m etod o p eracyjn ych  przy 
bąblow cu nerki. P ;erwsze poważniejsze zabiegi operacyjne 
na nerce przy tej chorobie zostały ogłoszone dopiero 
w 1 886 ro k u - we F ran cy i p ierw szy Pean usunął nerkę do­
tkniętą bąblow cem , w krótce potem  je g o  uczeń Brodem -, 
i w  tym  sam ym  roku B ou illy  usunęli całą nerkę z pow odu 
bąblow ca. W  roku następnym  J. B oeckel również usunął 
całą  nerkę z pow odu bąblow ca z pom yślnym  w ynikiem  dla 
chorego. W  Niem czech już w  r. 1 870  Sp iegelb erg  usunął 
torbielow ato rozszerzoną nerkę, sądząc przed operacyą, że 
je st to torbiel ja jn ik a ; po rozcięciu okazało się, że tor­
biel zaw iera oprócz płynu, dużo pęcherzyków  bąblow ca; 
przypadek zakończył się po 2 dniach śm iercią. N iepo­
m yślnie zakończyły się i następne przypadki usunięcia cał­
kow itego nerki bąb low cow ej, opisane jeden przez Made- 
lunga w 1885 r., a drugi przez Thierscha w i8 8 6 r . Poza tem 
Paul W agner w 189 4  r. zebrał już 7 now ych spostrzeżeń usu­
nięcia całkow itego nerki z pow odu bąblow ca (z piśm ienni­
ctw a innych krajów) z zejściem  pom yślnem . D okładniejsze 
badanie usuniętych nerek w ykazało, że w w iększości p rzy­
padków  torbiele bąb low cow e m iały za punkt w yjścia  górny 
lub też dolny biegun nerki, a poza tem  znaczna część 
nerki i m akroskopow o i pod drobnow idem  zachow yw ała 
się zupełnie prawidłowo. T a  ostatnia okoliczność zwróciła 
uw agę chirurgów  na to, aby  na bąblow ce nerki nie zapa­
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tryw ać się tak, ja k  na guz złośliwy, lub gruźlicę i skłoniła 
do tego, że zam iast pierw otnego usunięcia nerki ogran i­
czano się tylko do dość znacznego przecięcia torbieli. Po­
wyżej w spom niany W agn er zebrał już w  1898 r. 18  nefro- 
tomii przy bąblow cu nerki; w szystkie przypadki zakończyły 
się pom yślnie. N aturalnie częściow e usunięcie nerki zni­
szczonej przez bąblow iec razem  z w orkiem  torbieli znako­
m icie może skrócić czas gojenia się w  porów naniu z nefro- 
tom ią; m ało jed n ak  przypadków  bąblow ca nerki widocznie 
nadaje się do tego zabiegu, gd yż oprócz przypadku Ktim - 
m ela, k tóry  pierw szy w 1 893  r. w ykon ał resekcyę nerki 
bąblow cow ej z w ynikiem  pom yślnym , znalazłem  jeszcze 
jed en  przypadek R asum ow skiego z r. 19 0 5 ; chirurg ten 
u 26-letniej kobiety, u której choroba rozw ijała się od 8 
lat, znalazłszy podczas operacyi 3/i  nerki zdrow ej, a tylko 
górn y odcinek nerki zajęty przez sprawę chorobową, ogra­
n iczył się do usunięcia zniszczonej części nerki: chora dość 
długo po operacyi gorączkow ała, nastąpiło je d n a k  zupełne 
wyzdrow ienie. N adzw yczaj zajm ująco przedstaw ia się przy­
padek, ogłoszony przez G erstera w  r. 18 9 8 : przystąpił on 
u chorej ciężarnej do w ykonania operacyi na prawej nerce, 
z której często, przy tow arzyszeniu w ielkich  bólów , w yda- 
dalały  się z moczem  pęcherze bąblow ca. Ścian a  nerki, za­
ję tej przez bąblow iec, m iała tak znaczną, nieom al kostną 
tw ardość, że m usiał użyć kostnego noża, aby  się dostać 
do jam y, z której zapom ocą ostrej łyżeczki usunął znaczną 
liczbę pęcherzy bąblow ca. K ie d y  rana nie goiła się, a część 
zwapniała ściany guza nie u legła  zgorzeli, zd ecyd ow ał się 
G erster na je j usunięcie, przyczem  je d n a k  i otrzew na i opłucna 
u leg ły  zranieniu; przebieg je d n a k  b y ł bez pow ikłań i na­
stąpiło dość szybko zupełne zagojenie.

Początkow o obaw a zw olenników  nefrektom ii co do 
m ożliwości pow staw ania stałej przetoki m oczow ej po ne- 
frotom ii, nie znalazła potw ierdzenia w  operow anych  i o g ło ­
szonych przypad kach ; w jed n ym  ty lko  przypadku, opero­
w anym  przez Peana, pozostała po operacyi przetoka, ale 
i ta po kilku  m iesiącach zupełnie się na stałe zagoiła-

W ogóle bąblow ce w nerkach w stosunku do bąblow ców  
w innych narządach ja m y  brzusznej zdarzają się dość rzadko. 
D avain e w  okresie na długo przedoperacyjnym , na 566 
bąb low ców  zebrał tylko  30 w  nerkach. A u to r angielski 
T hom as w  18 79  r. ogłasza, że na 307 osób zm arłych 
w A ustralii z pow odu bąblow ca w  okresie od 18 6 7  do 
18 7 7  tylko  w  2 przypadkach  zanotowano bąb low ca nerek 
w obec 16 6  w w ątrobie i 53 w  płucach W  obu nerkach 
obecność bąblow ca raz jeden  ty lko  spostrzegano. T o  sam o 
mniej w ięcej spotykam y i w okresie operacyjn ym : w  p racy  
K ra jew sk iego  na 92 operacyi na w ątrobie w ypada 5 na 
nerce; w  p ra cy  Israela z 19 0 1  r. na 297 operacyi, d oko­
nanych przez niego na nerkach z pow odu różnych spraw 
chorobow ych, nie znajduję ani jedn ego  przypadku bąblow ca. 
Bogoliubow  w 19 0 4  r. zebrał 1 1 2  przypadków  bąblow ca 
nerki na ogólną liczbę 2474  w  innych narządach.

Przechodzę do opisu spostrzeganego i operow anego 
przezem nie przypadku. D o tyczy  on 26 letniej zamężnej ko­
biety, do której zostałem  w ezw any przez kol. K opczyńskiego  
w  189 3 roku ; uskarżała się ona na niew ielkie, lecz często 
się z jaw iające bóle w  lew ym  boku i na obecność guza.

Przy badaniu istotnie w yczuw a się w  m iejscu, odpo- 
w iadającem  lew ej nerce, guz w ielkości dużej pom arańczy,

napięty, górnym  biegunem  ch ow ający się po za żebram i; 
guz mało ruchom y, daje się jed n ak  nieco przesuw ać ku 
smudze białej, ku dołowi, i w  kierunku okolicy  lędźw iow ej. 
Badana średniej b ud ow y ciała, m iernie odżyw iona, znaj­
duje się w 3-cim  m iesiącu ciąży. N aciskanie guza n ie  w y ­
w ołuje żadnych szczególnych bólów. W  narządach w ew nę­
trznych nic n iepraw idłow ego nie stwierdzono. Pierwsze 
badanie chorej nie doprow adziło nas do stanow czego roz­
poznania istoty spratwy ch o ro b o w ej: usadow ienie guza w ska­
zyw ało ty lko  na to, że m am y do czynienia z pow iększoną 
lew ą nerką. Parotygodniow a obserw acya chorej pozw alała 
nam  stanow czo w yłączyć roponercze, gruźlicę nerki, guz 
złośliwy, ze względu na praw idłow y stan ciepłoty, na nie­
obecność jak ich kolw iek  n iepraw idłow ych  składn ików  w m o­
czu k ilkakrotn ie badanym  i na w zględnie zad ow ala jący  stan 
ogóln y chorej. N a początku 189 4  roku chora poroniła, 
a w k ilka  dni później przy objaw ach  nadzw yczaj m ocnego 
parcia  oddała w ielką ilość m ętnego płynu, k tó ry  zaw ierał 
podług je j słów  w łasnych  jed en  duży pęcherz i m nóstwo 
drobnych pęcherzyków ; przez następne dni odp ływ ał jeszcze 
mocz m ętny, ale już widocznych pęcherzyków  nie zaw ierał; 
w  badanym  moczu kol. M ayzel znalazł dużo błon i haczy­
ków . Rozpoznanie stało się jasnem , chodziło o bąb low ca 
nerki lew ej, k tóry  w obecnej chwili p ęk ł do m iedniczki 
Tu taj muszę nadm ienić, że n ietylko w  moim, ale i w prze­
ważnej liczbie przypadków  rozpoznawano obecność bąb low ca 
nerki dopiero na zasadzie obecności pęcherzy w ydzielanych  
z moczem po pęknięciu  bąblow ca do m iedniczki; tam, 
gdzie to nie nastąpiło, do operacyi przystępow ano zazw y­
czaj z innem  rozpoznaniem  spraw y chorobnej.

Po upływ ie dwu tygodni chora m ocz oddaw ała czysty, 
a guz tak zm alał, że z trudnością można go b yło  w yczuć; 
bólów  przy naciskaniu chora nie doznaje. W  k ilka  m iesięcy 
je d n a k  znowuż przy objaw ach  ko lk i nerkow ej i parcia na 
mocz oddała chora n iew ielką ilość m ętnego płynu, w  któ­
rym  widziała pęcherzyki, jedne w całości zachowane, inne 
porozryw ane. Chora zaszła w  ciążę, a rozwiązanie praw i­
dłow e odbyło  się na początku 1895 r. W krótce po roz­
wiązaniu bole, które ani razu się nie zjaw iły  podczas ciąży, 
teraz na nowo przypom niały chorej o je j dawnem  cierpie­
niu; mocz je d n ak  jest praw idłow y. W  m arcu tegoż roku 
znowu oddała chora przy objaw ach parcia niew ielką ilość 
m ętnego płynu, zaw ierającego m ałe pęcherzyki. N a operacyę 
chora się nie zgadza. Od tej chwili przez rok cały  chora 
czuła się dobrze. W  lutym  r. 1896  znowu zaczęła chora 
doznaw ać bólów  w lew ym  boku i guz znowu znacznie się 
pow iększył; w  m arcu tego roku nagle doznała chora sil­
nego parcia na mocz i jednocześnie u w ylotu  cew ki w y­
czuła w ysta jące obce ciało m ocno napięte; rozdarłszy p a l­
cem  w ysta jącą  część, chora sam a w yd o b yła  pęcherz w iel­
kości kurzego ja ja . Przez k ilk a  dni następnych mocz od­
chodził m ętny z dom ieszką krw i. Po tygodniu  znowu obfite 
w ydzielanie się niewielkich, to w całości, to naderw anych 
pęch erzyków ; mocz zaw iera dużo ciałek ropnych i krw inek 
czerw onych i nieco cuchnie. W ieczorem  zaczynają w ystę­
pow ać dreszcze, ciepłota n iekiedy dosięga 3 9 0. Guz lewej 
nerki znacznie się pow iększył, granica je g o  górna chowa 
się poza żebram i; ucisk w yw ołuje dość silny ból.

W obec nieustępującej gorączki, zw iększających się 
bólów  i pogorszenia stanu ogólnego zgodziła się chora na 
operacyę, którą w ykonałem  w  uśpieniu chloroform em  w po­
łow ie kw ietnia 1896  roku. C ięcie skośne w oko licy  lędźw io­
w ej, poczynając od 12  żebra i ku dołow i na ścianę brzuszną 
tak, ja k  je  zalecał Bergm an i K osiński. D oszedłszy do nerki 
przekonałem  się, że w  dolnej swej połow ie je st ona nieco 
tylko  obrzm iała, a rozm iary je j znacznie się pow iększają  
dopiero w  górnej połowie, przechodzącej pod żebrami 
w  dużą torb iel: do górnej gran icy  tej torbieli palcem  dojść 
niepodobna. Próbne przekłucie, dokonane w  górnym  od­
cinku rozszerzonej nerki, w ykazało  obecność w niej płynu 
ropnego, mocno cuchnącego. Przed otw arciem  ja m y  ropnia 
przyszyłem  torebkę w łóknistą z tłuszczow ą po obu stronach
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do mięśni, aby  zabezpieczyć powierzchnie przecięcia od z a ­
każenia.

R ob iąc przecięcie przez górny, dostępny dla oka od­
cinek nerki, przekonałem  się, że istota nerki m ocno prze­
krw iona, zachowana jest jed n ak  w znacznej swej części tak, 
że grubos'ć je j w ynosiła  przeszło i cm, zanim dotarliśm y 
do jam y. Z  ja m y  tej w ylało  się sporo płynu ropnego, m o­
cno cuchnącego, zaw ierającego dużo całych lub n aderw a­
nych pęcherzyków . W prow adziw szy palec, przekonałem  się, 
że jam a ta, stosunkow o nie w ielka, znajduje się w  sam ej 
nerce, w górnym  zaś je j odcinku jest otwór, z trudnością 
przepuszczający p a lec; przez otw ór ten wchodzi się do bar­
dzo dużej torbieli, s ięgającej w ysoko po za żebram i, o b ar­
dzo cienkich ścianach tak, że z łatw ością  można było w yczuć 
śledzionę, odsuniętą ku linii środkow ej ciała. Po rozszerzeniu 
na tępo otworu, w ylało  się dopiero teraz bardzo dużo 
płynu ropiastego, zaw ierającego m nóstwo m niejszych lub 
w iększych pęcherzyków ; do górnej granicy torbieli n iepo­
dobna było dosięgnąć palcem . Nie m yśląc o radykalnem  
oczyszczeniu tej olbrzym iej ja m y  w obaw ie naderw ania 
gdziekolw iek  nadzwyczaj cienkich ścian torbieli, ograniczy­
łem  się tylko  do w ygarn ięcia  dostępniejszych dla palca 
pęcherzy. Do górnej ja m y  założyłem  gruby m iękki sączek
1 pasy gazy, jam ę w sam ej nerce w ypełniłem  tylko  gazą 
w yjałow ioną. Po operacyi przez pierwsze dni chora czuła 
się znacznie le p ie j: ciepłota odrazu spadła do poziomu pra­
w idłow ego i na tym  poziom ie trzym ała się przez cały  ty ­
dzień. O patrunki trzeba było  zm ieniać codziennie, ze względu 
na przesiąkanie moczem. D obow e ilości moczu z pęcherza 
m oczow ego w ahały się od 7 0 0 — 800 ctm 3. Ósm ego dnia 
po operacyi chora dostała dreszczy; ciepłota 39 °; jed n o ­
cześnie przez ranę w ydzielała się ciecz nadzw yczaj cuchnąca, 
zaw ierająca dużo zgniłych błon. C iepłota dochodziła do 40° 
stopni, spadając zrana do 36 i taki stan trw ał przez 2 ty ­
godnie, pom im o przestrzykiw ania ja m y  torbieli bąblow cow ej 
środkiem  przeciw gnilnym . N astępnie ciepłota zachow yw ała się 
praw idłow o, w ydzielina coraz mniejsza, bez zapachu, z m ałą 
dom ieszką m oczu; pęcherzyków  ani błon nie dostrzega się 
w ięcej; stan chorej szybko się popraw ia. D obow a ilość 
m oczu od 13 0 0 — 15 0 0  ctm 3. W  moczu nie w yk ryw a  się 
nic n iepraw idłow ego. W  czerwcu ropienie z ja m y  m ini­
malne. W  lipcu, t. j. 3 m iesiące po operacyi, nastąpiło zu­
pełne zagojenie. S tan  ogólny bardzo dobry.

Przez lat 12  operow ana czuła się zupełnie zdrową. 
D opiero w roku 1908 m iała napad ko lk i nerkow ej z pra­
wej strony; po napadzie na drugi cfcień odeszły z moczem
2 m ałe kam yczki m oczanow e: od tej chw ili nie m iała w ię­
cej napadów. W  lecie 1909 roku  zaczęła się chora uskar­
żać na bo le  w  okolicy blizny pooperacyjnej z lewej strony, 
z jednoczesnem  podniesieniem  się ciep łoty  do 38°. Po paru 
tygodniach w ytw orzył się w  bliźnie ropień, k tóry  sam o­
rodnie się otw orzył i w yla ło  się trochę ro p y  pom ieszanej 
z m oczem ; zgłębnik w chodził w głąb  na 2 ctm. Przez prze­
tokę w ciągu m iesiąca w ydzielało się trochę moczu. Bólów  
chora nie doznaw ała w ięcej, do ostatniej chw ili czuje’ się 
zdrową. C ystoskopia  i prześw ietlanie prom ieniam i R oen t­
gena nie w ykazują nic n iepraw idłow ego.

W obec napadu kolki nerkow ej z praw ej strony z w y ­
dzielaniem  się kam yczków , nie można przewidzieć, czy 
w przyszłości nie dojdzie do w ytw orzenia się w iększego 
złogu w praw ej nerce; tem lepszą je st w ięc w tym  przy­
padku okoliczność, że nerka lew a nie została usunięta 
zgodnie z poglądam i, ja k ie  się w ytw orzyły  po okresie do­
konyw anych  natycnm iastow o nefrektom ii przy bąblow cu 
nerki, o czem w yżej wspom inałem .

D r u g i  p r z y p a d e k  b ą b l o w c a  o t r  z e w n e j , o k tó ­
rym  ty lko  k ilka  słów  powiem , dotyczy 30-letniej kobiety.

P rzyb yła  ona do szpitala Św . R ocha na mój oddział 
w  listopadzie r. 190OZ pow odu gw ałtow nych bólów  brzucha. 
Poprzednio m iała b yć  podobno zupełnie zdrową, pracow ała, 
i dopiero przed tygodniem  nagle w ystąp iły  u niej gw ał­
tow ne bóle brzucha połączone z wym iotam i. T ego  sam ego 
dnia bad ając chorą, znalazłem  brzuch um iarkowanie, je d n o ­
stajnie w zdęty, za dotykiem  bardzo bolesny, m ięśnie na­
pięte; opukiw anie w ykazuje stłum ienie w dolnej połow ie 
brzucha; częste w ym ioty, czkaw ka. C iepłota 38,5, tętno 130 , 
drobne. Badanie przez pochw ę i odbytn icę nie daje żadnych 
w yników . Rozpoznano zapalenie otrzewmej, zależne od za­
palenia w yrostka robaczkow ego. W obec ciężkiego stanu 
chorej natychm iast przystąpiłem  do operacyi. Cięcie w linii 
środkow ej; otrzewna ścienna zgrubiała ; po rozcięciu otrzew­
nej w ylało  się z jam y otrzew nej około litra  ropy. Je lita  
lekko  posklejane, a w wielu m iejscach na ich powierzchni 
w idać ja k b y  rozsiane m ałe torbiele. Przy w ykonyw aniu  prze- 
ciw otw orów  w pobliżu kolców  górnych  przednich dla prze- 
sączkow ania ja m y  otrzewnej, natrafiłem  na torbiel, leżącą 
na je licie, w ielkości kurzego ja ja . T orb ie l tę udało się usu­
nąć z powierzchni je lita ; zaw ierała ona płyn m ętny; to 
nam dało do lffyślenia, czy nie m am y przed sobą bąblow ca, 
rozsianego na otrzewnej. B adanie płynu, dokonane tego 
sam ego dnia przez kolegę M ayzla, w ykazało  w nim ob e­
cność haczyków  i błonek. W obec dość znacznego krw a­
w ienia z powierzchni je lita  po usunięciu torbieli, zaniecha­
łem  usuw ania innych torbieli, na co zresztą nie pozw alał 
i ciężki stan operow anej. W yrostka robaczkow ego nie poszu­
kiwałem , tem w ięcej, że na praw ym  jajow odzie znalazłem 
m iejsce niewielkie uległe zgorzeli, co najpraw dopodobniej było  
punktem  w yjśc ia  dla rozlanego zapalenia otrzewnej. Stan  cho­
rej po operacyi, ku  m ojem u zdziwieniu, popraw ił się znako­
m icie; w ydzielina bardzo obfita; po upływ ie tygodnia podczas 
przepłukiwania zaczęły się w ydzielać w znacznej ilości małe, 
lub ponadryw ane, lub też zachowane w całości pęcherze 
bąb low cow e; w ciągu 3 tygodni pow tarzało się to samo. 
C hora przestała gorączkow ać, stan znakom icie się poprawił. 
Od czasu do czasu przy przepłukiwaniu jeszcze w ychodziły 
b łony pęcherzyków , w reszcie zupełne zagojenie nastąpiło 
w m iesiącu lipcu, t. j. w 7 m iesięcy przeszło po operacyi. 
Od tego czasu je st zdrow a; ostatni raz widziałem  ją  w  roku 
zeszłym, t. j. w 10  lat po dokonanej operacyi: znalazłem  
ją  w  stanie zdrow ia jaknajlepszym .

W  danym  przypadku trudno orzec, na jak iej drodze 
rozwinął się u chorej na powierzchni otrzewnej bąblow iec, 
czy drogą krwi, czy też przez przedostanie się z jak iego  na­
rządu do ja m y  otrzewnej. T o  drugie je st bardzo w ątpliw e, gdyż 
taka ew entualność najczęściej zdarza się podczas operacyi 
bąb low ca w ątroby, lub śledziony. Jonnescu  w 1905 r. opi­
sał przypadek bąblow ca wątroby, w którym  podczas ope­
racy i przypadkiem  dostało się trochę płynu do jam y otrzew ­
nej. N astąpiło zagojenie, ale po 3 latach pow stały w brzuchu 
guzy,które przy operacyi okazały się pęcherzam i bąblow ca, 
rozsianym i po całej powierzchni otrzewnej.

Piśmiennictwo: 1) W. H. Krajewski: Bąblowiec jamy brzu­
sznej. Warszawa 1886. — 2) James Israel: Chirurgische Klinik 
der Nierenkrankheiten. Berlin 1901. — 3) Matlakowski: Bąblo­
wiec sieci. Gazeta lek. 1890.'— 4) Paul Wagner: Nierenchirurgie. 
Leipzig 1893. — 5) Jonnescu: Ref. w Centralbt. f. Chirurgie 
1905. N. 7. — 6) Paul Wagner: Zur Operation des Nierenechi- 
nococcus. Centralbl. f. d. Krank d. Harn.- u. Sexual. 1894. T. 5. 
Zefz. 3. — 7) Gerster: Zur Chirurgie der Niere. Ref. w Centralbl. 
f  Chir. 1898. Nr. 9, — 8) Bogoliubow. Nierenectiinococcus. Ref. 
tamże 1905. N. 13. — 9) Rasumowski. Tamże 1901. — 10) P. 
Braillon: Contribution a 1’etude des kystes hydatiąues du rein. 
Paris 1894. — 11) J. Boeckel: Etudes sur les kystes hydatiąues 
du rein. Gazette med. Strassb. 1887. — 12) Le Dentu: Traite 
de l’app. chir. des reins. Paris 1889
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O cierpieniu połowicznem rdzenia k ręg ow eg o
napisał

Władysław Gajkiewicz.

W  u biegłym  sezonie zim owym  miałem  sposobność 
spostrzegać na oddziale m oim  w szpitalu D zieciątka Jezus 
3 przypadki połow icznego cierpienia rdzenia kręgow ego: 
jeden, w yw ołany zranieniem  rdzenia, drugi, now otw oru w k a­
nale kręgow ym , trzeci, pochodzenia przym iotow ego. Dwóch 
pierwszych chorych przedstaw iłem  na posiedzeniu neurolo­
gów  T ow arzystw a lek. W arszaw , w  styczniu r. b. K rótk i 
opis pierw szego z uw agam i ogólnem i podaję niniejszem :

M. W . tokarz, 1 8 lat liczący, został napadnięty w nocy 
z 9 na io  grudnia 1 9 1 0  r. i uderzony ostrym  pilnikiem  
w plecy. U padł, nie stracił przytom ności, nie m ógł się je ­
dnak podnieść z pow odu obezw ładnienia prawej nogi i przez 
przyw ołane Pogotow ie ratunkow e został odw ieziony do szpi­
tala i um ieszczony na m ojej sali, gdzie go zbadałem  w 10  
godzin po w ypadku. Chory przytom ny, opow iada dobrze 
szczegóły napadu, skarży się na ból w praw ym  boku, odrę­
twienie lew ej nogi i niem ożność oddania moczu. N a linii 
środkow ej kręgosłupa, m iędzy 5 a 6 w yrostkiem  ciernistym  
kręgów  grzbietow ych, w idać ranę długości około D Ą  ctm. 
bez żadnego obrzm ienia, zasinienia okolicznej skóry. C hory 
m ógł sam  usiąść na łóżku i siedzieć podczas badania ple­
ców. Stan  bezgorączkow y. K ończyną dolną praw ą nie może 
dow olnie w ykonać najm niejszego ruchu, bierne —  są sw o­
bodne; b rak  odruchów kolanow ych  i A ch illesa  z obu stron; 
podeszw ow e, m osznowe i brzuszne prawe słabsze, niż lewe. 
Czucie na bezw ładnej kończynie dolnej na dotykanie, ból, 
ciepło i zimno zachowane, a naw et chory skarży się, iż 
każde dotknięcie tamże jest mu przykre, co w yraża często 
sykaniem . D o tyczy  to również praw ej połow y brzucha i do l­
nej praw ej połow y tułowia. Na kończynie dolnej lewej 
i odpow iedniej połow ie brzucha i tułowia, mniej w ięcej do 
linii przechodzącej przez w yrostek  m ieczykow aty m ostka, 
czucie na też bodźce zniesione. Mocz wj^puszczony cewni­
kiem , przezroczysty, bez składników  niepraw idłow ych. Przez 
k ilka  dni następnych chory oddaw ał mocz dow olnie, lecz 
z pew ną ty lko  trudnością, a później —  dobrze.

12 . X II. 19 10 . K oń czyn ą dolną praw ą w ykon yw a lekki 
ruch w staw ie biodrow ym  i kolanow ym . N a praw ej dolnej 
kończynie —  lekki objaw  Babińskiego. N a prawej stronie 
tułow ia, w  obrębie segm entu D 6 i D 7 czucie na wszelkie 
bodźce słabsze, niż pow yżej i poniżej tego m iejsca. D o ty­
kanie na kończynie dolnej lewej czuje nieco, lecz znacznie 
słabiej, niż na praw ej, gdzie spraw ia ono chorem u nieprzy­
jem ne wrażenie. G orąca, zimna i k łucia  nie czuje na całej 
kończynie dolnej lewej i wyżej aż do linii, przechodzącej 
przez w yrostek  m ieczykow aty; tam że często na zimno —  
m ów i gorąco, lub odwrotnie. Czucie m ięśniow e i kostne 
(w ibracyjne) na obu kończynach dolnych zachowane. K o ń ­
czyna dolna porażona już na d otyk  cieplejsza i istotnie cie­
płom ierz płaski, um ieszczony przez 5 minut na powierzchni 
wewnętrznej uda praw ego, pokazuje 3 50, a na lew o 34 0.

20. X II. 19 10 . Chory kończynę dolną praw ą unosi 
nieco w górę, obraca na wewnątrz i zewnątrz, odsuwa i zbliża 
do lew ej, zgina i prostuje w kolanie, lecz stopą i palcam i 
nie rusza zupełnie. Odruch ko lan ow y p raw y dość silny. N ad­
w rażliw ość na kończynie dolnej praw ej znacznie mniejsza. 
O dczuwa nieco kłucie na kończynie dolnej lew ej, na go ­
rąco m ów i letnie, najgorzej czuje zimno i zam ienia je  to 
z gorącem , to z bólem .

28. X II. 19 10 . Sk arż y  się, ja k  i w  początku, na ból 
w  praw ym  boku i drętw ienie nogi lew ej. W szystkie ruchy 
kończyną dolną praw ą są możliwe, ty lko  słabsze niż lewą, 
clonus patellae dextrae et pedis dextri. O bjaw  Babińskiego 
w yraźny po "stronie praw ej, byw a czasem  i na lew ej stopie.

C ała  kończyna dolna praw a nieco chudsza, niż lew a. C hory 
może stać i przejść k ilka  kroków . Czucie m ięśniowe nie­
zmienione. Stopa lew a lodow ato zimna. D otykan ie na koń ­
czynie dolnej lew ej czuje coraz lepiej, również i b ó l; czucie 
zimna i gorąca tamże, jakoteż i na tułowiu po lew ej stro­
nie bardzo osłabione, m iejscam i zupełnie zniesione, lub spa­
czone (perversio). Mocz oddaje dobrze. W zw ód prącia byw a. 
R an a na p lecach zupełnie zagojona, w idoczne tylko  na je j 
m iejscu silne zabarw ienie czerwone.

15 . I. 1 9 1 1 .  Parestezye trw ają. Przeczulica po stronie 
praw ej praw ie znikła. R u ch y kończyną dolną praw ą w szyst­
kie m ożliwe, lecz słabsze, niż lewą, zwłaszcza stopą i p a l­
cami. K ończyna ta »en m asse* cieńsza. Odruch kolanow y 
prą_wy bardzo silny, clonus patellae aextrae  et pedis dextri 
i ob jaw y B abińsk iego  i Oppenheim a po stronie praw ej b ar­
dzo wyraźne, odruch m osznow y praw y słabszy, niż lew y, 
brzuszne z obu stron słabe. Chód kurczowy. Czucie m ię­
śniow e i w ibracyjne z obu stron jednakow o zachowane. 
Znieczulenie na kończynie dolnej lewej •—  na ból i cie­
płotę —  bardzo wyraźne. C hory zaznacza, iż ciepła w od y 
w  kąpieli po stronie lewej nie czuje. D otknięcie zim nym  
przedm iotem  sprawia mu ból lub uczucie ciepła. G ranice 
znieczulenia na różne bodźce nie są jednakow e, niezawsze 
te sam e, tak że nic stałego pod tym  względem  nie można 
zauważyć. Połow a lew a narządów płćiow }'cli także znie­
czulona.

13 . II. 1 9 1 1 .  Praw e udo (mierzone na w ysokość 13  ctm. 
od brzegu górnego rzepki) ma 37 ctm. obwodu, lew e —  40; 
praw a goleń ( 13  ctm. poniżej brzegu dolnego rzepki) — 2 9 I ., 
ctm., lew a 30 l/2- K ończyna dolna praw a w dotknięciu zi­
mniejsza. R u ch y czynne nie w szystkie m ożliwe, różnica 
z lew ą m ała; odruchy ścięgniste w niej bardzo silne, skórne, 
zwłaszcza brzuszne, bardzo słabe, zwłaszcza prawe. D o ty­
kanie czuje chory słabiej na kończynie dolnej lew ej, a także 
kłucie, zimno i gorąco, a na powierzchni je j zewnętrznej, 
zwłaszcza goleni, nie czuje praw ie zupełnie.

W  połow ie m arca r. b. przez k ilka  dni stan gorą­
czkow y, w yw ołany ostrem  zapaleniem  m igdałów .

Później stan chorego utrzym yw ał się prawie bez zmiany. 
B y ł on ca ły  dzień na nogach, przy chodzeniu pociągał nogą 
prawą. Z ap ytan y  skarży się stale na ból w  praw ym  boku. 
W  kończynie dolnej praw ej ciągle o b jaw y kurczowe, je st 
ona chudsza i zimniejsza. N a kończynie dolnej lewej i le­
wej połow ie tułow ia i brzucha stępienie czucia na ból i c ie­
płotę stale się utrzym uje, zwłaszcza na zimno. Przy d oty­
kaniu skóry  probów ką, napełnioną zimną wodą, w ystępuje 
gęsia skóra na kończynie dolnej praw ej, a na lew ej —  nie. 
Bezładu (ataxia) ani śladu. Mocz i stolec oddaje chory 
dobrze.

Po S m iesiącach po zranieniu, (10 . V . 1 9 1 1  podczas 
pisania niniejszego spostrzeżenia), następstwa zranienia pra­
wej po łow y rdżenia są jeszcze widoczne pod postacią ob ­
jaw ów  kurczow ych  w kończynie dolnej praw ej i osłabienia 
czucia na ból, ciepło i zimno na kończynie dolnej lew ej,

Cierpienie połow y rdzenia kręgow ego (m edulla spina- 
lis) w yw ołu je  charakterystyczny zespół objaw ów , zwany 
syndrom em  Brow n - Seąuard a, od autora, k tóry  go opisał 
ja k o  następstwo przecięcia połow y rdzenia u zwierząt. Z e­
spół ten składa się z następujących ob jaw ów : po stronie 
cierpienia rdzenia —  bezw ład kończyny dolnej (hemipara- 
p le g ią i lub, jeśli dotnięta jest okolica szyjna rdzenia, to 
kończyny dolnej i górnej tejże strony (hem iplegia spinalis), 
dalej, po tejże stronie —  zaburzenia czucia m ięśniow ego 
(batbyanaesthesia), wzm ożenia czucia dotyku (hyperaesthesia), 
i porażenie nerw ów  naczynio-ruchow ych (podniesienie cie­
płoty skóry); po przeciw nej zaś stronie cierpienia lub zra­
nienia: zniesienie czucia bólu (analgesia) i ciep łoty (ther- 
m anaesthesia), rzadziej osłabienie czucia dotyku (anaesthe-
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sia). Naturalnie nie w każdym  przypadku istnieją w szystkie 
w ym ienione o b jaw y i nie zawsze są one jedn akow ego na­
tężenia, co zależy od mniej lub więcej zupełnego zniszcze­
nia po łow y rdzenia kręgow ego Tem  się tłóm aczy i w  opi­
sanym  w yżej przypadku brak niektórych objaw ów . Mimo 
pozoru jednorodności, w  każdym  pęczku substancyi białej 
rdzenia znajdują się w łókna o różnym przebiegu (wstępu­
ją ce  i zstępujące) i o różnej czynności; zniszczenie jednych) 
a ocalenie innych, pow oduje różnorodność obrazu choro­
bowego.

Zespół objaw ów  B row n -Sćąu ard a  (hem ipSraplegia cum 
anaesthesia cruciata) b y ł już znany na k rótko  (bo w piątym  
dziesiątku ubiegłego stulecia) przed założeniem » Przeglądu 
lekarskiego«. D ostateczne jeHfnak wytłom aczenie I fp d e g o  
z ob jaw ów  składow ych stało się możliwe dopiero w osta­
tnich dziesiątkach u b ieg ifg o  i bieżącego wieku, dzięki po­
stępom  w poznaniu b u d ó w  i-czynności układu nerwowfego, 
a specyalnie rdzenia kręgow ego. Przypom inam y je tu w kró- 
tkos'ci. N ajtrudniejszem  do objas'nienia było  zniesienie czucia 
podstronie przeciwnej cierpienia rdzenia.

W  obecnym  stanie nauki odróżniam y przedew szyst­
kiem  czucie powierzchowne (skórne) od czucia głębokiego 
(zwanego nie zupełnie s'ciśle mięśniowem ). Zależą one od 
obecności zakończeń sjiecyalnych  nerwów czuciow ych (ciałka 
Paciniego, Meisnera, V atcra) nietylko w skórze, lecz także 
w mięśniach, ścięgnach, więzadłach, torebkach staw ow ych 
i t. d.

Skórę należy uważać za siedlisko przynajm niej 3 zm y­
słów (ucisku v. dotyku, ciepłoty i bólu), posiadających  każdy 
oddzielne narządy końcow e, wważliwe jed yn ie  na odpow ie­
dnie bodz'ce, a które to narządy, choć z sobą pomieszane, nie­
zależne są jedne od drugich i w  różnej liczbie w różnych m iej­
scach skóry usadowione. N ajw ięcej w skórze jest punktów, 
wrażliwych na ucisk (dotykanie) (25 w cm 2 —  Frey), mniej 
na zimno ( 1 2 — 13), a najm niej na gorąco (o— 3 na cm 2 —  
Som m er). I mięśnie, ścięgna, więzadła i t. d są także ro­
dzajem  zmysłu, płftńYiadamiającego św iadom ość naszą o ru­
chach czynnych i b iernych mięśni, staw ów  i t. d., o w ielko­
ści i kierunku ruchu, o położeniu członków etc. (t. zw. w ra­
żenia kinestetyczne).

Pobudzenia zakończeń nerwów czucia powierzchownego 
i głębokiego zostają przez w łókna nerwów obw odow ych  
doprowadzone do kom órek nerw ow ych zw ojów  (ganglia) 
rdzeniow ych (a z tw arzy do zwoju Gassera), a z nich przez 
korzenie tylne nerw ów  rdzeniowych do sam ego rdzenia k rę ­
gow ego, gdzie się znów rozchodzą i Zachow ują przebieg 
niezależny nietylko w rdzeniu kręgow ym , lecz i przez cały 
pień mózgu (truncus cerebri,(fnedulla oblongata, pons V aroli, 
pedunculus cerebri), a zbiegają się dopiero we wzgórku 
w zrokow ym  (thąlamus opticus), k tóry  jest ośrodkiem  wszyst­
kich nerwów czuciowych.

W łókna czucia g łębokiego biegną w rdzeniu dwiem a 
drogam i, nie u legają w nim skrzyżowaniu i dlatego czucie 
głębokie (m ięśniowe, kostne) w cierpieniu połow y rdzenia, 
je śli przew odniki tego czucia są dotknięte, ulega zmianie 
po stronie ogniska choroby. W  naszym  przypadku nie było 
ono zmienione, z czego można wnosić, że przynajm niej je ­
dna z dróg przew odzących je  nie b yła  zraniona. Jedna część 
w łókien czucia głębokiego z korzeni tylnych wchodzi do 
pęczków tylnych  rdzenia, tworzy głów ną icli część sk ła­

dową, biegnie przez całą długość tych pęczków i kończy się 
naokoło kom órek nerw ow ych jąder ^ c z k ó w  tylnych (nuclei 
funiculorum posteriorum), które leżą już w opuszce (bulbus), 
a m ianowicie w jądrze pęczka G olla  (funiculus gracilis) 
kończą się włókna, pochodzące z korzeni lędz'wiowych i dol­
nych g r z b i l® v y c h , a w jądrze pęczka Burdacha (funiculus 
cuneatus) w łókna, będące przedłużeniem  bocznem  korzeni ty l­
nych grzbietow ych górnych i szyjnych D opiero w yrostki osio­
we kom órek nerwowych tych jąder, a więc do d rugiego już ne­
uronu należące, krzyżuj ą^ ię , a m ianowicie w kształcie łuków 
(f. arcuatae internae) biegną w stronę brzuszną (ventral) 
i przechodzą na drugą stronę (Schlciffnkreuzung), a k rzy­
żując się tworzą szew (raplie) i usadaw iają się po obu jego  
stronach tuż nad piramidam i, m iędzy oliw kam i (01iven- 
zwischenschicht). Je st to t. zw. w stęga (lemniscus medialis), 
która przez cały pień mózgu (truncus cerebri), w  części jego  
grzbietow ej (dorsalnej), (tegmentum, Haube, la calotte), 
biegnie do w zgórka w zrokow ego (nucleus ventro-m edialis 
thalam i optici). W łókna czucia głębokiego z różnych k o ­
rzeni tylnych rdzeniowych, a w ięc z różnych części ciała, 
b iegną oddzielnie, nie pom ieszane jed n e z drugiem i i m ogą 
oddzielnie cierpieć. (W oko licy  m iędzyoliw kow ej w łókna 
z kończyny górnej leżą najbliżej piramid, nad niemi —  
z kończyny dolnej, a jeszcze wyżej — dotykając »fasciculus 
longitudinalis m edialis posterior* —  z pęcherza m oczo­
wego) i kiszki odchodow ej; wyżej —  w »lemniscus me- 
dialis« —  najbardziej przyśrodkow o B n ed ia J) leżą włókna 
z korzeni krzyżow ych, najbardziej z boku (lateral) w łókna 
z kończyny górnej, a w środku m iędzy niemi —  w łókna 
z kończyny dplnej).

D ruga część włókien czucia głębokiego kończy się 
w kom órkach nerw ow ych kolum ny C larkea, a w ięc w p o­
równaniu z włóknam i pierwszej części, które biegną bez 
przerw y aż do rdzenia przedłużonego, są one krótkie. W y­
rostki osiowe kom órek C larkća (drugi neuron), biegną w górę 
w pęczku bocznym  rdzenia kręgow ego, również nie krzy­
żując się, zajm ują w nim część obw odow ą, grzbietową, (tractus 
spino-cerebellaris dorsalis s. Foville-Flech sig i), tworzą część 
ciała pow rózkow atego (corpus restiform e) s. odnogi m óżdż­
kow ej dolnej i wraz z niem przedostają się do móżdżku 
(yermis). Inna wreszcie część korzeni tylnych rdzeniow ych 
dochodzi również do móżdżku, lecz na drodze okolnej (przez 
rdzeń przedłużony i moJBl; leżą one w rdzeniu kręgow ym  
także na obwodzie pęczka bocznego, tylko więcej brzusznie 
(Yentral), (tractususpmo-cerebellaris ventralis s. Gowersi). Tem u 
to pęczkow i G ow ersa długi czas, za przykładem  van Ge- 
huchtena i Brissauda, przypisyw ano rolę przenoszenia w ra­
żeń ciepłoty i bólu do mózgu, co je st błędnem , gd yż w łó ­
kna obu pęczków rdzeniowo-m óżdżkowych nie u legają  w rdze­
niu skrzyżowaniu, oferpjąnie ich w ięc w rdzeniu nie tłom aczy- 
łoby  znieczulenia po drugiej stronie ciała, a nadto kończą 
się one w móżdżku, a zniszczenie jego  nie w yw ołu je zabu­
rzeń czucia, ciepłoty i bólu. Pęczki rdzeniowo-m óżdżkowe 
przenoszą wrażenia doznane przez zakończenia nerwów czu­
cia głębokiego (a w ięc w m ięśniach, w ięzadłach i t. d.) 
do móżdżku, a narząd ten zużytkow yw a te wrażenia dla 
kojarzenia ruchów, kojarzenia nieśw iadom ego, bezw iednego, 
gdyż kojarzenie św iadom e odbyw a się przy pom ocy w łó­
kien czucia głębokiego, biegnących w pęczkach tylnych  
rdzenia, a kończących się —  po przerw ie we w zgórku wzro­
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kowym  —  w korze mózgowej. Z móżdżku włókna obu 
wymienionych pęczków (Flechsiga i Gowersa) przez ciała 
zębate (corpus dentatum), odnogę mózgową przednią (Bin- 
dearm) udają się do jądra czertypnego (nucleus ruber), a stam­
tąd do wzgórka wzrokowego. Wszystkie one kończą się 
w nim, a z jego  kom órek nerwowych wychodzi trzeci neu­
ron (tractus tha]amoJcorticalis), biegnący przez torebkę we­
wnętrzną (capsula interna) do zraza ciemieniowego kory 
mózgowej (lobus parietalis).

Co się tyczy włókien czucia powierzchownego, to naj­
więcej nas tu interesujące włókna, przenoszące wrażenia 
bólu i ciepłoty, z korzeni tylnych nerffjpw rdzeniowych, 
kończą się naokoło komórek nerwowych substancyi szarej 
tylnych rogów rdzenia kręgowego (pierwszy neuron). W y- 
rostki osiowe tych komórek biegną do przeciwnej połowy 
rdzenia, a więc krzyżują się już w rdzeniu, a po skrzyżo­
waniu się ciągną w górę, w pęczku bocznym  rdzenia, a na­
stępnie w odpowiedniej okolicy przez cały pień mózgu.
W  pęczku bocznym rdzenia włókna te sąsiadują z włóknami 
pęczka Gowersa. Skrzyżowanie włókien przenoszących czu­
cie bólu i ciepłoty z okolicy kończyn dolnych jest już zu- 
pęłne na wysokości pierwszego lędźwiowego, a co najwyżej 
dwunastego segmentu grzbietowego. W  rdzeniu przedłużonym 
włókna oniawiane znajdują się w istocie siatkowatej (sub- 
stantia reticularis), są więc oddzielone od opisanych wyżej 
włókien czucia głębokiego przez oliwkę dolną; w dalszym 
przebiegu zbliżają się do nich, a w przedniej części mostu 
W arola przyłączają się do nich włókna czucia powiwfzcho- 
wnego z twarzy, doprowadzone przez nerw trójdzielny. 
Wszystkie razem kończą sięPpodobnie jak i przenośniki 
czucia głębokiegi?, we wzgórku wzrokowym.

Niema więc włókien czuciowych, biegnących bez przerwy 
do mózgu, wszystkie one, zanim dojdą do kory mózgowej, 
zatrzymują się w komórkach nerwowych ośrodków podko- 
rowych. Droga czuciowa składa się z trzech neuronów.

Dopiero co opisane włókna, tworzące t. zw. » tractus 
spino-thalamicus«, zbadane jeszcze w r. 1 S89 przez Edin- 
gera, uważane są obecnie powszechnie za przenośniki wra­
żeń bólu, ciepła i zimna. Lewandowsky proponuje dla nich 
nazwę pęczka Brown-Seąuarda. Spostrzeżenia kliniczne, po­
parte badaniem pośmiertnem, wykazały, iż włókna tych 
trzech rodzajów czucia, chociaż biegną obok  siebie, nie są 
pomieszane z sobą i mogą cierpieć oddzielnie. Wnosząc 
z tychże badań kliniczno-anatomicznych, włókna dla czucia 
zimna i bólu leżą obok  siebie, a mianowicie bólowe naj­
bardziej ku środkowi (medial), dla gorąca —  najbardziej 
z boku, a między niemi włókna —  dla zimna. Wymienione 
co dopiero dane anatomiczne tłomaczą, dlaczego czucie 
bólu i ciepłoty dotknięte jest przy cierpieniu połowy rdze­
nia kręgowego, po przeciwnej stronie ogniska chorobowego, 
a czucie głębokie po tejże samej stronie, a nadto, iż możliwe 
są różne kombinacye, zależnie od siedziby ogniska choro­
bowego, gdyż włókna czucia głębokiego krzyżują się do­
piero w rdzeniu przedłużonym, a włókna czucia powierz­
chownego już w rdzeniu hrięgoWym, i dlatego, że włókna 
różnych rodzajów czucia w całym przebiegu nie są z sobą 
pomieszane, lecz leżą oddzielnie. Ognisko np. chorobowe 
blizko szwu (raphe) w rdzeniu przedłużonym wywoła za­
burzenia tylko czucia głębokiego i —  jak zobaczym y niżei —  
dotyku, a ognisko, usadowione w ąjwnętrznej części rdzenia |

przedłużonego, może w yw ołać zaburzenia ty lko  czucia bółu 

i ciepłoty.
W rażenia ucisku (dotyku) przenoszone są w rdzeniu 

kręgow ym , podobnie ja k  i czucie m ięśniowe, na dwu dro­
gach: pr$j§z pęczek ty ln y  tejże samej strony i przez
pęczek boczny strony przeciwnej. (T ych  drugich Rothm ann 
dopatruje się w pęczku przednim  strony przeciwnej). Prze­
noszenie to wrażeń dotyku na dwu drogach tłóm aczy, że 
zw ykle zaburzenia dotyku w cierpieniu połow y rdzenia nie 
są wielkie i stałe, gdyż do tegoby potrzeba, aby  obie te 
drogi byty przerwane, a zastępstw o jednej przez drugą nie­
możliwe. Zazw yczaj, jeśli jed n a  tylko  z tych dróg je st zni­
szczona, to zaburzenia są tylko  chwilowe, przem ijające. T o  
sam o i dla tych sam ych powodów dzieje się i z czuciem 
m ięśm owem , ja k  np. w naszym  przypadku. Pod tym  w zglę­
dem inne rodzaje czucia zachow ują się odm iennie. M iano­
wicie, czucie bólu, ciepła i zimna, jak o  przenoszone w rdze­
niu na jednej tylko  drodze, cierpi silnie i długo. Znane są 
przypadki, iż jeszcze po kilku  latach zaburzenia czucia bólu 
i ciepłoty, w yw ołane zranieniem  połow y rdzenia, trw ały bez 
w ielkiej zmiany. W  opisanym  przez nas przypadku jeszcze 
po 5 m iesiącach b y ły  one bardzo wydatne.

Powiedzieliśmy wyżej, iż w cierpieniu połow y rdzenia 
porażonaj kończyna dolna bywa cieplejszą, jak to było 
i w naszym przypadku. Podniesienie to ciepłoty zależy od 
porażenia nerwów zwężających światło naczyń krwionośnych 
(n. n. vaso-constrictores), które z ośrodka naczyniowego 
w rdzeniu przedłużonym biegną —  nie krzyżując się — 
w pęczku bocznym rdzenia, do ośrodków naczyniowych 
znajdujących sit* w substancyi szarej rogów średnich. Z tych 
ostatnich włókna nerwowe naczyniowe (praeganglionares- 
Langley) wychodzą przez korzenie przednie nerwów rdze­
niowych i przez białe gałęzie łączące (rami congpounicantes 
albi) udają się do odpowiedniego zwoju (ganglion) nerwu 
współczulnego, a z niego (rami postganglionares) do nerwów 
obwodow ych i do naczyń krwionośnych. Zniszczenie tych 
nerwów w rdzeniu wywołuje rozszerzenie światła naczyń 
krwionośnych, czego następstwem jest podniesienie miej­
scowe ciepłoty. W krótce jednak, wskutejz zastoju krwi w na- 
czynipch włosowatych i drobnych żyłach, występuje sinica 
miejscowa i obniżenie ciepłoty.

Opisane szczegóły pszebiegu włókien czuciowych w rdze­
niu kręgow ym  z łatw ością w yjaśnią, jak ie  części połow y 
rdiffina b y ły  w naszym  przypadku uszkodzone, chwilowo 
(przez ucisk w ylaną krwią) lubłfetale, i dlaczego zbiór ob ja ­
w ów  nie b y ł zupełny, bo nie cała połow a rdzenia została 
zniszczoną, a nawet przeciwnie, w zględnie mała, a to dzięki 
cienkości narzędzia raniącego.

Dla całości tylko obrazu musimy dodać, iż cechujące 
zbiór objawów Brown-S£quarda osłabienie lub bezwład koń­
czyny dolnej samej lub, jak czasami, dolnej i górnej po 
stronie ogniska chorobowego, a również i objawy kurczowe 
w porażonych kończynach występujące, zależą od cierpie­
nia pęczka piramidalnego (tractus cortico-spinalis cruciatus 
s. lateralis), który leży w części grzbietowej (dorsalnej) pę­
czka bocznego rdzenia. W łókna składające ten pęczek, jak 
wiemy, są wyrostkami osiowymi kom órek piramidalnych 
Betza w zakręcie korowym  pośrodkowym przednim (gyrus 
centralis ant.) i służą do przenoszenia pobudzeń ruchowych 
dowolnych z kory mózgowej do kom órek substancyi szarej
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rogów  przednich rdzenia. W łókna te krzyżują się, to jest 
przechodzą na drugą stronę w rdzeniu przedłużonym  (de- 
cussatio pyram idum ), zniszczenie więc ich poniżej skrzy­
żowania m u#) w yw ołać bezwład kończyny, po tej stronie 

leżącej.
M usim y tu dodać, że badania ostatnich czasów (Russel, 

Sherrington, D ejerine-Thom as, Edinger) w ykazały, iż z w łó ­
knami tego pęczka piram idalnego skrzyżow anego, to jest 
z przeciwnej półkuli m ózgu pochodzącem i, pom ieszane są 
nieliczne w łókna nerwowe, z analogicznych —  co i tam te 
w łókna — m iejsc kory  wychodzące, lecz z półkuli mózgu tej 
sam ej strony (t. zw. fibrae pyram idales hom olaterales), czyli 
że w każdym  pęczku bocznym  rdzenia znajdują się w łókna 
ruchu dow olnego z obu półkul m ózgowych. W pływ  półkuli 
mózgu na ruch kończyn po tejże samej stronie co półkula 
leżących, je st  jednak daleko większy, gdyż —  ja k  wiadom o —  
w pęczku przednim rdzenia (u wyższych m ałp i człowieka) 
jest pęczek włókien nerw ow ych piram idalnych nieskrzyżo- 
w anych (tractus cortico-spinalis non cruciatus s. anterior s. 
Tiircki), z tegoż sam ego m iejsca kory m ózgowej ruchowej 
co i pęczek skrzyżow any pochodzący.

W spom inam y o tych szczegółach, gdyż one tłomaczą 
możnos'ć popraw y, pow rotu ruchów obezwładnionej przez 
cierpienie po łow y rdzenia kończyny, mimo zniszczenia w łó­
kien ruchu dow olnego w pęczku bocznym  rdzenia. Spraw a 
w yrów nania zaburzeń ruchu dow olnego, w yw ołanych  cier­
pieniem pęczka piram idalnego jest od dłuższego czasu na 
porządku dziennym . Ścisłe  badania (W ernicke, Mann) cho­
rych, dotkniętych bezwładem  połow icznym  (hemiplegia) po­
chodzenia m ózgowego, w ykazały, iż bezwładem  na stałe do­
tknięte b yw ają  tylko  pew ne (zawsze te same) grupy mięśni, 
gdy inne mało lub zupełnie nie cierpią, co jedn ak  u lega zama­
skowaniu przez przyłączające się ob jaw y kurczowe. T o  czę­
ściow e tylko  obezw ładnienie mięśni tłóm aczą tem, iż nie­
które z nich już w praw id łow ych  w arunkach unerwione 
są przez obie półkule mózgu, za pośrednictw em  pęczka pi­
ram idalnego skrzyżow anego i n ieskrzyżow anego; przy cier­
pieniu więc pierwszego, drugi może go do pew nego stopnia 
w czynności zastąpić, t. j. półkulę mózgu kontralateralną 
zastępuje półkula hom olateralna.

D alej, u wyższych zwierzą! ssących dużą rolę w prze­
noszeniu pobudzeń ruchu dow olnego gra ją  ośrodki pod- 
korouSe, zwłaszcza z śródm óżdża (m esencephalon - nucleus 
ruber) w ychodzący t. zw. pęczek M unakow a (tractus ru- 
bro-spinalis), k tóry  u nich jest m ocno rozw inięty; czynnością 
jego  tłom aczą brak  bezw ładów  lub szybkie ich zniknięcie 
po w ycięciu  oko licy  ruchowej korow ej. U człow ieka pęczek 
M onakow a je st m ało rozwinięty, ja k  również m ało są 
rozwinięte pęczki włókien, łączące substancyę szarą prze­
dnich rogów  rdzenia z innym i ośrodkam i podkorow ym i, 
gdyż u człow ieka silnie rozwinięta kora m ózgow a przejm uje 
na siebie większość czynności, zateżnych u zwierząt od pnia 
mózgu i od rdzenia. Niem niej przypuszczają, iż i u człow ieka 
choć m ały lecz pew ien udział biorą w pow rocie ruchu d o­
wolnego w łókna nerwowe, idące od ośrodków  podkorow ych. 
W pływ  ten odbyw ać się może drogą okolną, przez móżdżek 
(kora m ózgowa, most W arolal bora móżdżku, jąd ro  zębate, 
odnoga m óżdżkowa przednia, jąd ro  czerwone, pęczek Mo­
nakowa, rdzeń).

Jednem  słowem , droga ruchowa piram idalna u wyższych

ssących może być zupełnie, a u człowieka w pew nym  sto ­
pniu zastąpiona przez inne1 w łókna odśrodkow e, czyli niem a 
ona znaczenia swoistego, ja k  to dawniej sądzono. Do po­
wrotu ruchów w cierpieniu połow y rdzenia dopom agają za­
pewne także liczne połączenia segm entów  rdzenia między 
sobą, a nie w yłączone jest także częściowe zastąpienie w czyn­
ności chorej połow y rdzenia przez zdrową.

W  pęczku przednio-bocznym  rdzenia u człow ieka znaj­
dują się także w łókna zstępujące, od ośrodków  podkorow ych  
(f. rubro-spinalis, tecto-spinalis, vestibulo-spinalis), które nie­
w ątpliw ie m ają znaczenie w regulow aniu ruchów pod w p ły­
wem słuchu, wzroku, pobudzeń kanałów  półkolistych ucha 
i t. d., ob jaw y jedn ak  ich cierpienia w zniszczeniu połow y 
rdzenia nie są dotychczas znane.

N a zakończenie m usim y przypom nieć, iż w cierpieniu 
urazowem połow y rdzenia, jak  w naszym  przypadku, nie­
które części rdzenia m ogą b yć nie zniszczone, lecz tylko  
uciśnięte wylaną krwią, po której wessaniu i ob jaw y zale­
żne od ucisku znikają.

Pomoc lekarska w dawnem wojsku polskiem.
(Wyciąg z większej całości).

Podoi

Fr. Giedroyć.

W iek X II dostarcza nam pierwszej dokładnej w iado­
mości o pom ocy lekarskiej w dawnem  w ojsku polskiem . 
Oto pod Międzyrzecem Pom orskim  b ieg ły  m e d y k  \sagax 
medicus\ ocala życie W ojsław ow i, stolnikow i księcia B olesła­
w a III, przez zręczne w ycięcie potrzaskanych kości czaszki 
(Gallus). B y ł to zapewne lekarz osobisty ks. Bolesław a, w ra­
zach w yjątkow ych  niosący pom oc w ogóle rycerstwu.

W  w iekach późniejszych spotykam y często lekarzy 
i chirurgów nadwornych, którzy towarzyszą królom  i he­
tm anom  do obozów. I tak z dyplom ów  i nadań dow iadujem y 
się, że doktor Jan  Liberhant, ja k o  lekarz nadw orny króla  
Kazim ierza Jagiellończyka, a później Ja n a  O lbrachta, tow a­
rzyszył im w w ypraw ach; że toż sam o czynili dr. Zacha- 
ryusz Stopius, lekarz królów  Zygm unta A ugusta  i Stefana 
Batorego, oraz A nczew ski, lekarz króla Jan a  Kazim ierza. 
W  roku i ó i o , w obozie pod Sm oleńskiem , hetman Ż ó ł­
kiew ski ma przy sobie lekarza lw ow skiego Stanisław a, he­
tman Stanisław  K oniecpolsk i —  lekarza G idelczyka. Czy 
wym ienieni lekarze udzielali jednocześnie pom ocy całem u 
wojsku, o tem nie znajdujem y wzm ianki. N atom iast inny 
szereg lekarzy w ystępuje już w roli podw ójnej. S ą  to 
wprawdzie lekarze nadworni i dlatego ty lko  zapewne zna­
leźli się w obozie; jednocześnie atoli niosą pom oc w ogóle 
ranionym . T a k  np. Buccella  nietylko zabiegał około zdro­
wia króla Stefana, »ale także  ̂ chuti sw oiey około dworu 
wsieho i wsieh, od kotorych b ył proszony, tak zranienych 
ja k o  też jakoko lw iek  chorujuczych wielikoho i m ałoho stanu 
liudiey takoje  staranie czynił, że naw eżajuczy ich w obo­
zie w w ielikoje niebezpieczeństw o zdrow ie sw oje podawał« 
[słowa przyw ileju  dla Buccellij. Za t.oż sam o, na wstawienie 
się w ojska litew skiego i hetm anów, w roku 1683, Marcin 
Bernitz uzyskał indygenat w Rzeczypospolitej.

Skoro  sław ny B uccella pośpieszał z pom ocą »s chuti
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sw o je j«, inni czynili to z obowiązku. W  szeregu ich w i­
dzim y również c]wa rodzaje mefflyków. Jedn i są przezna­
czeni dla w ojska w ogóle, a jednocześnie są lekarzam i przy­
bocznym i hetm anów ; inni zaś są pow ołani wpuost do le­
czenia rycerstw a bez fuąkcyi dodatkow ych. D o szeregu 
pierwszego należy np. doktor Maciej Lettow , który  b ył 
lekarzem  netm ana K rzysztofa R adziw iłła, w roku zaś 1 633  
tow arzyszył królow i Zygm untow i pod Sm oleńsk, oraz doktor 
Lubertus Erbenius^ lekarz M ikołaja  Potockiego. O badwaj 
noszą nadto tytuł lekarzy obozow ych \medicus caęlrensis — 
pierw szy, in exercitu Polonica medicus castrensis ordutarms —  
drugi]. Z  grona drugich można przytoczyć np. doktorów  
M ussaliusa i Paw ła  A bram ow icza. M ianowicie w w ydatkach  
z r. 1600, w dziale pensyi, w yp łacon ych  Artificibus castrcn 
sibus, wym ieniano cyru lików  w ojskow ych, a na ich czele 
doktora M ussalina; A bram ow icza zaś [ajrtis pkysicae medi 
cum et pharmącopolam\ król Zygm unt III m ianuje w roku 
1 596  lekarzem  w o jsk a : ten ?xercitus nostri mediami eiigi- 
mus et ordinamus*.

W  okresie późniejszym  sp otykam y już nawet lekarzy 
oddzielnych załóg. W K am ieńcu  Podolskim  puszkagze czyli 
arty lerya  posiada w łasnego lekarza. W  roku 170 9  je st nim  
doktor Sebastyan  Zbieralski, od roku 17:20 do 1 7 3 7  —  
F ryd e ryk  Bertuch, od 17 4 0  do 174 5  —  Jak ó b  Khin.

Jeżeli w okresie, k ied y  organizacya w ojska nie uwzględ­
niała jeszcze stałej służby zdrowia, spotykam y lekarzy, w y­
łącznie na usługi rycerstw a pow ołanych, nawet podczas p o­
koju, tem  bardziej m ożem y sî ę spodziew ać obecności c h i ­
r u r g ó w .  Jak o ż  znajdujem y ich w czasach bardzo odległych.

I tu również w idzim y dw a rodzaje: chirurgów  ogól­
nych  i chirurgów  osobnych rodzajów  broni.

Oto jeszcze w roku 139 6  ra jcy  k rakow scy w ysłali od 
siebie królow i Jag ie lle  na w ypraw ę opo lską dwu chirurgów 
[cirurgićos] i dali im ośm grzyw ien i trzy konie. R egestr 
w yd atków  i płac z roku 1 506 sertnlibus Russiae militanlibus 
w ym ienia M iklosza i F rycza, bar bito nsores, którym  w ypła­
cono żołd i dano sukno. Liczniejsze są spom inki o chirur­
gach z w ypraw  króla  Stófana. N a czele ich stał W ilhelm  
L u c « B j | g e r l  tserwitor królew ski; dalej w ym ieniają źródła: 
M ichała, H enryka H ellera, M acieja Y illina, Tom asza, Jan u­
sza [Hans] K inm ierlego, B artłom ieja  D aw ida, A d am a Szolcza, 
A d am a Czecha [Bohemus], H enryka Seclera, K acp ra  Ben- 
dow skiego i innych. Szli oni na w ypraw y, przybierając 
sobie do pom ocy i gw oli w yćw iczenia uczniów i tow arzy­
szów. »Na woynach y  w ciągnieniu w oysk exp eryen cye 
y  dośw iadczenia biorą« — m ówi o cyrulikach Syreniusz.

Pom im o to liczba chirurgów  nie zawsze wystarczała. 
W  »Dzienniku w yp raw y Stefana B atorego pod Psków« 
ks. Jan  Piotrow ski zapisał dnia 8 września 1 581  roku: »Bar- 
w ierzow  tak' w iele nie masz, coby opatryw aniu w yd ołali*.

Chirurgowie w yżej w ym ienieni byli przeznaczeni dla 
całego w ojska. Istnieją w skazów ki, żg w iększość ich po 
skończonej w ypraw ie w racała do swoich siedzib i w  na­
stępnej w ojnie m ogła już nie brać udziału.

D rugi rodzaj — chirurgów w ojskow ych  w ściślejszem  
tej nazw y znaczeniu, tow arzyszył pew nym  regim entom , albo 
poszczególnym  rodzajom  broni. Np. »Com pania IMci Pana 
Capitana Christiana K ipki«  wym ienia w  swojej liście »F i ­
schera Joh . Paw elkow icza« [ 15 6 5 1 .] .  W  kom panii dragonii 
w roku 1 653  cyrulikam i są: A brah am  Z abłock i i Johan

Mentzel Kratznier, w  roku 1 5 5 3  —  F ilip  A rdus. W  kom ­
panii kapitana W olfa jest felczerem Johan Sch nabel [16 531'.].

W  roku 1 523  król zalicza do sług swoich [servi£gra- 
tus\ chirurga lw ow skiego, B S rd e ry k a  F rycza  i wyznacza 
mu IO grzywien p.cnsyi z cła lw ow skiego, za co F rycz  bę­
dzie obow iązany tow ai^yszyć w ojsku  na w ypraw ach w o­
jennych  i leczyć ranionych, ^ s trz e ż o n o  przyte.m, że Fjiycz 
ma służyć tylko  w ojsku  z (Rusi Czerwojfeji Eo śm ierci F r y ­
cza, w roku 1 544 chirurgiem  polow ym  w ojsk  w obozach 
ruskich [chirurgus jjggn£ęstris in eSp-citibus ac in castris Rus­
siae] został »mistrz aytuki chirurgicznej* W ojciech Trzciński. 
Pens.yę z funduszów m iejskich winien mu w ypłacać Lw ów , 
ja k  to było  »w obyczaju* względem  chirurgów  polowych. 
Św iadczy to, że już w pierwszej połow ie X V I  wieku było 
»obyczajem * w Pojsce trzym ać stałych chirurgów w oddzia­
łach  w ojska. Przyw ilej z roku 1642 mówi o A ndrzeju  
S an ftleb en is| chirurgu regim entów pieszych, k tóry  służył 
przez lat 40 1 tow arzyszył w ojsku  w kliku wypraw ach. 
Z  tegoż wieku znam y: H enryka, chirurga p iechoty [ 16 17 1 '.] , 
Jana van L o e , chirurga w regim encie rotm istrza Krasiń- 
sk iJS o . starosty ł J H k i e g o  [16 6 51'.], Jana A rctan a, chirunga 
artyleryi [ 1 673  r.].

Rzeczą zgoła zbyteczną b y ło b y  określać bliżej rodzaj 
zajęcia  chirurgów  podc-zas w ypraw  w ojennych. W arto 
wszakże zaznaczyć, że chirurgow ie clokonywąli nawet po­
ważnych operacyi. W iem y już o pom yślnie zakończonem  
w yjęciu  potrzaskanych  kości czaszki rycerzow i W ojśłąw ow i 
w obozie K rzyw oustego pod M iędzyrzecem . Za króla zaś 
Stefan a H eidenstein w spom ina o towarzyszu z chorągw i 
Zygm unta Rożna, którem u w obozie lekarz am putow ał 
obie nogi.

Z  rachunków  daw nego w ojska  polskiego w ynika, że 
chirurgow ie pobierali płacę przew ażnie od każdego leczo­
nego z o.mpna. Sposób  taki obliczania zapłaty je st zrozu­
m iały poniekąd w razach, kiteHy chirurg, oprócz opieki 
i w iedzy, daw ał nadto ze sw ojej apteczki leki do opatrunku, 
albo jeśli b y ł pow ołany w yłącznie na jed n ą  w ypraw ę i tego 
.rodzaju um owę z nim zawarto. Przekonyw am y się jednak, 
że sposób ten stosow ano nawet przy obliczaniu się z chi­
rurgam i stałym i, pobierającym i żołd* stały. Przeważnie atoli 
ustalano zapłatę względnie do czasu spędzonego przez chi­
rurga w obozie, przyczem  też, b yć  może, uwzględniano 
liczbę pom ocników  \socms\ wziętych na w ypraw ę przez 
mistrza [magister]. Sk arb  załatw iał rachunku tylko z pryn- 
cypałem , nie w chodząc w to, ja k ie  on um ow y pozaw ierał 
z towarzyszam i, nadto zw racał w ydatki na lgcarstw a i da­
wał podw ody. Oto dla przykładu niektóre pozycye rachun­
kow e: W  roku 1 5 7 7  chirurgow i W ilhelm owi, wysłanem u 
pod G dańsk dla leczenia ranionych [ad curandos milites vul- 
neratos], ja k o  zwrot kosztów  podróży i za lekarstw a w y­
płacono zł. 535.  W  roku 1 578 pewnem u chirurgow i [chi- 
rurgo cuidam\ za leczenie dwu żołnierzy z p iechoty dano 
zł. 6. W  roku 1 580 chirurgow i Lucenbergerow i za w ypraw ę 
pod Połock, gdzie leczył do 12 0 0  w ojskow ych, dostarczał 
w łasnych  lekarstw  i utrzym yw ał pom ocników  [jfflffiw], do 
w ypłaconych  już poprzedno 300 złotych dodano złotych 
400; chirurgow i M ichałowi za leczenie 26 piechurów  pod 
W ielkiem i Łukatni, licząc po 5 złotych od osoby, w yp ła­
cono zł. 1 30;  również chirurgowi H enrykom ! M ellerow i za­
płacono za kuracyę 22 [zgodnie z w ykazem  —  iuxta re-

\
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spąprum] żołn ierzy  z p iech o ty  polsk ie j .  W  ro k u  1 6 0 0  chi­

rurgom  M a cie jo w i i T o b ia szo w i za leczenie postrze lon ych  

z ap łacon o  za trzy m iesiące  złotych 4 1 3 , łącznie z p łacą  dla  

w z iętych  przez nich do p o m o c y  j ł ,  obozie  tow arzyszów  

|cum j f t « H  W  tym że  ro ku  sześciu woźnicom , k tórzy  prze­

wozili narzędzia ch irurgiczne  i środki o p a tru n k o w e  [itnstru- 
tnenta et nece^wria chiriirgica\ za k w arta ł  z ł o ^ c h  2 1 6 . —  

W  rach unkach  z lat 1 6 0 3  — 1 6 0 4  przewiaża zaplata  m ies ię ­

czna. N ato m iast  l(JS|rze, o ile w olno wnosić  z je d y n e g o  
p rzyk ład u , p ob iera li  zapłatę  w stosunku do l icz b y  żołnierzy 

wogóle .  T e n  je d y n y  p rz yk ła d  z n a jd u je m y  w  P o r a c h o w a ­

niu S k a r b o w e m  z C h o rą g w ią  R a y ta r s k ą  W ie lm o ż n e go  IM Pana 

Z igm u n ta  D e n h o ffa  ,, k tó rem u  z ap łacon o  za k w a r ta ł  [w ro­

k u  1 6 5 3 J zł. 1 1 6 3 5 , a vz tel r s u m m y  Panu E rbcn iuso w i 
D o k to ro w i  od  o so b y  p er  gr. 15  —  flor. 18  gr. 1 5 *. J a k o ż  

istotnie c h o rą g iew  sk ła d a ła  się ze 1 7 9  jezd nych . Ś la d y  

takiej r a c h u b y  z n a jd u je m y  rów nież  #  czasąch późnie jszych, 

k ie d y  już nastąpiła  o r g a n iz a c ja  s łużby  z jlro w ia  w  w o jsku , 

z tą w sze lak o  różnicą, że lekarze  nie p ob iera li  p ła c y  od 

l iczby  gjów , lecz z żołdu k aż d e g o  żołnierza strącano p gw ną 

k w o tę  n a  lek i  i u trzym anie  s łużby  zdrow ia.
C zy re g im e n ty  żaciężne  cudzoziem skie  przycho d zi ły  

z w łasną służbą lekarsk ą ,  czy  też d o s taw a ły  j ą  w  Po lsce ,  

trudno orzec, w  k a ż d y m  razie żołd dla tej s łużby  p łyn ą ł  

ze sk arb u  Rzeczyp ospo lite j .  W  roku 1 5 7 9  w liście p ła c y  

militibus Almanis in partibus Geńnaniae conductis contradu- 
cem Moschov. zn a jd u ją  się p o z y c y e .  »m e d y k o w i m iesięcznie 

z łotych  3 0 , ch iru rgow i 3 *.

W ie m y  już, że ch irurgow ie  dostarczali w ła sn yc h  leków, 

p ob iera jąc  za to o so b n e  d op ła ty ,  n iek tó rzy  zaś z nich, w y ­

jeżdża jąc  do obozu, od bierali  ze sk arb u  z g ó ry  p ew n e  

k w o ty  na lekarstw a. T a k  np. B artłom ie j ,  C h rystyan  i Je rz y  

dostali na  ten cel w ro k u  1 6 5 1  po 1 0 0 0  z łotych  k ażd y. 

N ad to  «w p ochod zie  to w a rzysz y ły  w o jsk u  a p tek i  polow e. 

Po bitw ie  p o d  K o r o n o w e m  [ 1 4 * 0  r.], k ie d y  w In ow ro c ław iu  

s taw iono przed k ró le m  co na jznacznie jszych  jeńców, »p rz y ­

ją ł  w szystk ich  posilną wieczerzą, ra n io n ych  w laścn yem i l e ­

k a r s t w a m i  o p a tr y w a ć  k a z ; B  [W a p o w sk ij .  M o w a  tu za­

p ew n e  o aptece  w łasnej k ró lew sk ie j ,  nie stan o w iące j jeszcze  

części sk ła d o w e j w ła śc iw e g o  taboru  w o jska .  A p t e k i  tak ie  

m iew ali  przy sobie  rów nież  hetm ani i nieraz użyczali 

z nich le k ó w  p o trz eb u ją c em u  rycerstw u. Z n a n y  b y ł  p od  
tym  wj-zględem zwłaszcza Ję d rz e j  z G ó rk i  [ 7 1 5 5 1 ] ,  s łyn n y  

również b ie g ło śc ią  w sztuce lekarsk ie j .  Pisze o nim  S arn ic k i  

[w k s ię g a c h  h etm ań sk ich ] :  »Byli  n iek tó rzy  z,acni H etm ani, 

k tórzy  w  lekarsk ich  n au k ach  byli  uczeni, i g d y  k tó ry  z żoł- 

nierzów, zach orow ał,  w net  z swej sz ka tu ły  sn a ć  go tow sze  

le k arstw a  niż d rugi  D o k t o r  d o b y w sz y ,  onynr użyczali :  ja k o  

b y ł  n iebo szczyk  P. Ję d rz e j  z G ó rk i ,  K a sz te la n  poznański.  

Tein u S ta ro d u b a  b ę d ąc  hetm anem , acz m iał L e k a rz e .  D o- 

k tory , snać  lepie j niż i n n y . . .  w szakoż je d n a k  szkatu ła  

u n iego  b y w a ła  le k a rs tw a  i rzeczy  oso b liw szych , niż w  zna­

cznej ap tece  «.
Zresztą  bard zo  wcześnie, bo ju ż  na p oczątku  X V I  

w iek u  zjawia  się a p t e k a r z  w  obozie  — M arcin z G r o ­

dziska. T o w a r z y s z y ł  on kró lo w i Z y g m u n to w i w  w yp ra w ie  

m osk iew sk ie j  [ 1 5 0 7  —  1 5 0 8 ] i tczynił p o s łu g i«. B y ł  w p ra w d zie  

M arcin a p tek a rz e m  k ró le w s k im  i z * w n e  tyll<B skutk iem  

tego znalazł się. w  w o jsku , je s t  j e d n a k  rzeczą p ra w d o p o ­

dobną, że ze sw oje j  aptek i z a sp o k a ja ł  rów nież p otrzeb y

innych chorych. Stefanow i Batorem u tow arzyszył stale 
A n io ł CąBorti, którego zasługi w prowadzeniu apteki po- 
lowej wyszczególnia akt nobilitacyi aptekarza. Z e  m owa 
tam- już nie o aptece. a lB y a tn e j króla, świadczą rachunki 
skarbow e, w roku 1 580 w ypłacono Cabortiem u 16 6  zło­
tych i groszy 2 5 ]/2 za leki przez niego w ydane z przepisu 
doktora Buccelli rozm aitym  osobom  z dw orij królew skiego 
przez czas od oblężenia Pofocka do dnia 28 lipca, w roJAu 
zaś 1 582 tenże aptekarz dostaje ze skarbu 139  złotych 
•pro diver<tis medicamentis ad  castra a p u d  eundim aćceptis. 
V | roku 1640  Paw eł Suldeniusz dostaje dw a w ozy kryte, 
każd y  w cztery konie zajarzężony. dla łatw iejszego prze­
wożenia apteki obozowej ląampestris phannacopolii\. G o t­
fryd Reinhard, aptokar^lś^sztelanft krakow skiego i hetm ana 
M ikołaja Pototfckiego, *pddaje w ielkie usługi n ietylko spo­
rządzaniem leków w obozie, ale nawet skutecznem  lecze­
niem chorych, za co w roku 1654 otrzymuj! tytuł dworski 
\servitoratus\. T ak iejże nagrody dostąpił w roku 1 658 che­
m ik i aptekarz Jan  jerzy Hahn, k tóry  »-w w ypraw ach w o­
jennych w ielce się w ojsku p r z y s łu ż y ®  Na początku zaś 
w ieku następnego, m ianowicie w roku 1 7 1 7 ,  W iniarski ma 
już stanow isko ściśle określone w tytule — > a p t e k a r z  
w o j s k , g w y « .  Nazwę »aptc;ka w ojskow a* spotykam y nieco 
wcześniej, w roku 171 0,  k iedy zażądano w K rakow ie 500 
"koszul lub w ogóle płótna używ anego do » a p t e k i  w o j ­
s k o  w e j - .

Podwoidy do przew ożenia z w ojskiem  narzędzi chi­
rurgicznych lub też aptek nie różniły się oczyw iście od 
innych wozów taboru w ojskow ego. Nie było  też osobnych, 
ku temu piłwspfosobionych w o z ó w  pod przewóz ranionych 
i chorych ; układano ich tak, ja k  można było  i gdzie można 
było . »R an n ych  w łożyw szy na wo z y . . .  król Bolesław  w ró­
cił (10 74 1'.)  z wojskiem  zw ycięzkiem  do Polski«. [Długosz], 
W ozy polskie w racały  z pod Chocim a »bez żyw ności, bez 
wojennyW i bagaży i dom ow ych sprzętów : wieziono trupy 
rannych i schorzałych* jjakób  Sobieski], Posuw ali się więc 
chorzy razem  z obozem , dzieląc z resztą w ojska wszelkie 
n iew ygody takiej podróży, zwiększone cierpieniem ; mieli 
za to opiekę Jepsżą, a zwłaszcza obronę w razie nieocze­
kiw anego natarcia nieprzyjaciół. Rachunki skarbow e1 z cza­
sów Stefan a B atorego zapisują kilka razy zapłatę chirurgom , 
którzy to w a r z y s k i  transportowi ranionych żołnierzy. M ggaa 
stam tąd wyrozum ieć, żc nie wożono ranionych za obozem , 
lecz odsyłano partyam i do m iejsc dogodniejszych i do le­
czenia sposobniejszych. Z pod W ielkich Ł u k  część ranio­
nych w ypraw iono pod opiejką chirurgia do Uśw iata, część 
zaś zatrzym ano w m iejscu —  zapewne lżej rannych.

O l a z a r e t a c h  polow ycb, a nawet o szpitalach sta­
łych  dla w ojska nie było  w tedy jeszcze m ow y i zakłady, 
znane pod nazwą szpitali żołnierskich, b y ły  jeno przytuł­
kam i dla »pokaleczonego«, w usługach ojczyzny steranego 
rycerstw a, a ryięc dom ami inw alidów , nie zaś szpitalami 
w dzisiejszęm tego słów a znaczeniu. B yło  k ilka  takich szpi­
tali żołnierskich, warszaw ski, przez króla S tefan a  założony, 
tykocińsili —  fundacyi ( 1 633  r.) K rzyszto fa  W esołow skiego, 
m arszałka nadw ornego W . K s. Litt., lw ow ski, na którego 
założenie A leksan d er Zborow ski dw ór swój we L w o fiie  
zapisał ( 16 3 8 1.) , kam ieniecki —  przez M ichała Stan isław ­
skiego, w K am ieńcu  Podolskim  darow izną dwu w si upo­
sażony (16671-.). B yło  jeszcze k ilka  w iększych i m niejszych
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legatów  bądź na szpitale, bądź na w sparcia  przeznaczonych. 
O bok ofiarodaw ców  pryw atnych  stoi Rzeczpospolita, która 
przez swoich przedstaw icieli uchw alała  na sejm ach różnym i 
czasy »nagrodę żołnierzom *, a nadto zaraz w  obozach, ja k  
w skazują rachunki skarbow e, rozdawano żołnierzom w spar­
cia pieniężne pro curanda valetudine et wetu , przyczem  dzie­
lono ich na lżej lub ciężej ranionych \enormiter mdneratĄ.

D la uzupełnienia obrazu pozostaje nadm ienić o prze­
pisach, różnemi czasy w ydaw anych, a dotyczących  h i- 
g i e n y  obozowej.

A rty k u ły  w ojskow e, uchw alane przez sejm y, jako też 
przygodnie przez hetm anów w obozach obwieszczane, w o­
góle skąpe tres'cią, dw ie rzeczy m ają przedew szystkiem  na 
w zględzie: zalecają  czystość i zakazują obecności »niewiast 
w szetecznych«. Ma b yć  ted y poza obozem  m iejsce do grze­
bania trupów  i do zakopyw ania w szelkich »p1ugastw «; m ają 
b yć  urządzone w ych od ki; rzeźnikom  nie wolno bić bydła 
w  obozie i t. d. G w oli podtrzym aniu zdrow ia i dobrego 
ducha w ojsko ma się oddaw ać zabawom  rycersk im : goni­
twom , strzelaniu, robieniu bronią.

N ierządnicom  groziły  »artykuły« srogiem i karam i: 
(w yśw ie ce n iem  i u pręgierza sieczeniem *, a żołnierz, k tóryb y  
brankę »do wszetecznictw a w ażył się zażyu ać«, gardło m iał 
dać. A  surowe te kary  b yw ały  istotnie n iekiedy w ym ie­
rzane. K ró l W ład ysław  Jag ie łło  pilnow ał, »aby żołnierz 
polski nie k ala ł się srom otą niew ieścią* [Długosz]. W  roku 
1 5 81 ,  w  czasie w yp raw y pod Psków , »P. H etm an jedną 
panią wesołą dał ściąć, co porzuciw szy w łasnego męża do 
towarzysza jed n ego  przyłączyła się, drugą z obozu w y- 
chłostawszy nos i uszy oberżnąć je j kazał* [ks. Ja n  P io ­
trowski],

A utorow ie, piszący o ^ p ra w a ch  w ojennych*, staw iają 
takie sam e w ym agania co do czystości i porządku w obo­
zie i stale zw racają uw agę na potrzebę przy w ojsku do­
ktorów, cyrulików , aptekarzy [St. Łask i], Ja n  T arn ow ski 
( f  1 561 ) ,  a zanim Jan  Zam oyski ( f  1605) żądają nadto osob­
nego szpitalnego, k tó ryb y  chorych doglądał i opiekow ał się 
nimi w  pochodzie, S tan isław  Sarn ick i dodaje do tego je ­
szcze %veneniste do leczenia ran, zatrutem i strzałam i zada­
nych. W ym ienieni hetm ani uznawali nadto potrzebę »nie- 
w iast k ilka  dusz* do pielęgnow ania chorych. Stanisław  
K arliński, »M edyk y  A lchim ista* ( 15^ 9  r.), człow iek w obo- 
zaęh i w ypraw ach  w ojennych  b yw ały , sam jeden  zachodzi 
jeszcze dalej, gdyż w brew  ^artykułom * nie widzi w tem 
»zgorszenia . aby' też panny z fraucym eru, k tóreb y każde­
mu k woli b y ły« , znajdow ały się w obozie. Żąda on nawet, 
aby  hetman staw ał w ich obronie i daw ał im »na ich po- 
żyw ien ieB a to przeto, aby  ci, co żony swe m ają, spokoy- 
nie z nimi ^ rp ia li, a ci co bez tego b yć nie chcą abo nie 
m ogą, aby  wiedzieli, gdzie obroków  szukać«.

Z luźnych, doryw czych  i n iestety! bardzo skąpych  
wzm ianek, rozproszonych po kronikach, przyw ilejach, pa­
m iętnikach i rachunkach skarbow ych, zebrała się oto garść 
faktów , ch arakteryzujących  pom oc lekarską w w ojsku pol- 
skiem  przed zaprow adzeniem  w niem stałej służby zdrowia, 
o której kiedyindziej pow iem y.

Z kliniki lekarskiej Uniwersytetu lwowskiego.

Osteoarthropathie hypertrophiante Mariego.
Podał

Antoni Gluziński.

W  odróżnieniu od akrom egalii opisał w r. i8 9 o P ie rre  
M a rie x) osobną postać zmian w- układzie kostnym  a czę­
ściow o w stawach, nie będącą w żadnym  związku z akro- 
m egalią, nadając je j osobną nazwę »osteoarthropathie h y­
pertrophiante*. Zm iana ta polega w zasadzie na przeroście 
kości kończyn, zwłaszcza części nasadow ych (epiphyses) 
przedram ienia i piszczeli, na pałeczkow ato zgrubiałych osta­
tnich członkach palców  rąk i nóg, szponow ato zgiętych 
paznokciach, a różni się od akrom egalii brakiem  zmian 
w oko licy  śródręcza względnie śródstopia, tak charaktery­
stycznych dla akrom egalii, brakiem  lub zaledw ie (w nie­
których przypadkach tylko) zaznaczeniem  zmian w nosie, 
wargach, języku  i zmian w kościach twarzy, a przy prze­
świetleniu prom ieniam i R oentgena wykazaniem  kalafiorow ato 
zniekształconych ostatnich członków  palców  przy »osteoar- 
thropathie h ypertrophiante«, gd y  przy akrom egalii m am y 
jednostajne zgrubienie n ietylko kości, ale i części m ięk­
kich. B rak  zmian w przysadce m ózgowej przy »osteoarthro­
pathie hypertrophiante*, a stwierdzenie ich przy akrom egalii, 
a w związku z tem często o b jaw y  od guza przysadki m ó­
zgowej pochodzące (zm iany w narządzie w zrokow ym , cu- 
krom ocz), uzupełniają obraz i pozw alają te postacie odró­
żnić od siebie.

Jedna z tych  zmian przy »osteoarthropathie h yp er­
trophiante*, t. j. pałeczkow ato zgrubiałe palce (Trom m el- 
schlagfinger) znana była  od daw na nawet lekarzom  staro­
żytnym  (Hipokrates), bezsprzecznie jedn ak  Mariemu za­
wdzięczam y ujęcie całej spraw y w osobny obraz i podnie­
sienie cech, odróżniających tę postać od również przez 
Mariego w yodrębnionej akrom egalii.

Marie w dw óch kierunkach jed n ak  u legł pom yłce ; raz 
w związaniu tej zm iany w przyczynow y stosunek ze zm ia­
nami w płucach i stąd dodatek jego  do przytoczonej już 
wyżej nazw y jeszcze przym iotnika »pneum ique«, powtóre 
w łączeniu zmian opisanych w układzie kostnym  ze zm ia­
nami w staw ach, stąd nazwa »osteoarthropathie*, gd y  dal­
sze spostrzeżenia w ykazały, że przeważna liczba przypadków  
zdarza się bez zmian w stawach, a w ięc zasługuje w łaści­
wie na nazwę „osteopathie* i słusznie też Sym es i T h om ­
son 2) proponują odróżnienie dwóch postaci t. j. »osteopa- 
thie* i >:■ osteoarthropathie hypertrophiante*.

Związanie tej postaci przez M ariego ze zmianami tylko 
w  płucach, a w ięc i dodatek »pneum ique« okazał się nie­
słusznym , gdyż praw ie równocześnie z M ariem  opisując tę 
zmianę, B a m b e rg e r3) w ykazał ją  głów nie przy rozstrzeniach 
oskrzelow ych, a więc przy schorzeniu płuc, ale i przy w a­
dach serca, a T e le k y 4), zestaw iając wszystkie przypadki 
ogłoszone, stwierdza, że znajdujem y tę zm ianę:

1) przy wszystkich ropnych i posocznicow atych spra-

1) Rev. de med. 1890. str. 1.
2) Ref. w Schmidt’s Jahrb. T. 286. str. 179.
3) Zeif. f. klin. Med. 1890. T. 18. str. 193.
4  Wien. klin. Woch. 1897. str. 143.



15. lipca 1911 PRZEGLĄD LEKARSKI 481

Mach w ustroju, a zwłaszcza przy jam ach  gruźliczych, 
oskrzelow ych, ropieniach w opłucnej, w nerkach, przy prze- 

w lekłe j czerwonce i t. d.;
2) po przebyciu wielu spraw zakaźnych i pod w pływ em  

przew lekłych zatruć (zapalenie płuc, kiła, alkoholizm  i t. d .)■;
3) przy w adach serca;
4) przy złośliw ych now otw orach;
5) przy schorzeniach układu nerwowego a zwłaszcza 

syryngom yelii.
W  ostatnich czasach autorow ie francuscy (Bal i A la- 

marte, L ienaux) w ysuw ają na pierwszy plan jako  przy­
czynę dla "osteoarthropathie hypertrophiante« M ariego 
w pływ  jadu gruźliczego, podobny, ja k  przy tM ieum atism e 
tuberculeux« Ponceta.

Że z terni w szystkiem i zmianami jest związana sprawa 
w układzie kostnym , św iadczą o tem np. przypadki cofnię­
cia się tych zboczeń po usunięciu przyczyny. T a k  D e n ig 3) 
opisuje popraw ę po usunięciu drogą operacyjną zwężenia 
odźwiernika, pow stałego na tle wrzodu, Rićkm an I. G o d le e 2) 
po usunięciu długotrw ałego ropienia w jam ie opłucnej, pod­
trzym yw anego w padniętym  sączkiem  i t. d.

W ykazanie tej różnolitej przyczyny dla tej zmiany 
nie w yjaśniło jed n ak  je j patogenezy, nie postaw iło tak jasno 
spraw y, ja k  przy akrom egalii, dla której w zaburzeniu w y ­
dzielania w ewnętrznego przysadki m ózgowej (hypophysis), 
w  je j hyperfunkcyi, a w związku z tem  i z w pływ em  na 
inne gruczoły o wewnętrznem  wydzielaniu (trzustka, jaj t ik i 
i t. d.), znaleźliśm y wytłóm aczenie obrazu chorobowego.

Przypuszczenie M asso lo n go 3), że chodzi tu o ja k ąś 
»diathesis arthritica lub osteica« — jeśt słow em  bez znacze­
nia. Badania w ym iany m ateryi przy tej zmianie, jak ich  do­
konali G uerin i E t ie n n e 4), stw ierdzające przejściow e zw ię­
kszanie w ydalan ia wapna, a zm niejszenie kwasu fosforo­
w e g o ,—  spraw y nie rozjaśniły. B am berger 5), stw ierdzając tę 
postać schorzenia układu [kostnego, ja k  wspom niałem , przy 
jam ach oskrzelow ych, sądzi, że w rozkładającej się treści 
tych jam  pow stają połączenia, które dostaw szy się do ogó l­
nego obiegu, stanowią bodziec dla tkanki kostnej; gd y  
znów przy wadach sercow ych tym  bodźcem  ma być zastój 
żylny (co się nie zgadza ze spostrzeżeniem  klinicznem , bo 
zm iany te stwierdza się przy w adach serca i bez zastoju 
żylnego). T o  znowu w toksynach pew nych (po chorobach 
zakaźnych), w ostatnich czasach, ja k  wspom niałem , w to­
ksynach szczególnie gruźliczych lub w trujących substan- 
cyach K dkohol) upatryw ano bodziec, pow odujący tę zmianę, 
w skazując dla objaśnienia na arsen i fosfor, których dzia­
łanie drażniące układ k o stn y  farm okologia  i k lin ika stw ier­
dziła. Spraw a patogenezy tego cierpienia, jak widzim y, do 
dziś dnia nierozjaśniona.

Różnolitość warunków, w śród jakich  festeo arth ro p ath ie  
hypertrophiante« M ariego w ystępuje, a jednolitość m im oto 
obrazu klinicznego^ nasuwa przecież m yśl, że w szystkie te 
różnolite przyczyny w yw ołują tę postać chorobową, działa­
jąc  na jeden  punkt niejako ustroju, a ten dopiero w yw o­
łuje jedn olitą  zmianę.

') Miinch. med. Woch. 1901. str. 380.
-) ref. Schmidt’s Jahrb. T. 254. str. 240.
3) ref. Schmidta Jahrb. T. 259. str. 22.
4) ref. Schmidfs Jahrb. T. 254. str. 240.
I  !■

W łaśnie tę m yśl musi nasuw ać przypadek, k tóry  za­
m yślam  podać, a który odskakuje tak w ybitnie odnośnie 
do etyologii od znanych dotąd przypadków .

W dniu 2. czerwca 1909. przyjęto do kliniki mojej ko­
bietę Józefę H. lat 30 liczącą, która podała następujące wywiady:

Z rodziców chorej żyje matka, zdrowa, lat 78 licząca; 
ojciec umarł w 72. roku życia. Brat i dwie siostry zdrowe. Dzie­
dziczności w żadnym kierunku wykazać nie można. Prócz odry 
w dzieciństwie żadnej choroby nie przebywała. Wyszła za mąż 
w 20. roku życia. P i e r w s z a  r e g u l a r n o ś ć  w y s t ą p i ł a  w 24 
r o k u  życ i a,  miernie obfita; w 14 miesięcy po tej regular­
ności (innej nie było) urodziła jedyną córkę. Po porodzie wystę­
powała r e g u l a r n o ś ć  dwa  razy  do  roku,  c o r a z  skąpsza ,  
a o s t a t n i a  w s t y c z n i u  1909, t y l k o  j e d e n  dz i e ń  t r wa ­
jąca.  Dwa miesiące przed pojawieniem się pierwszej regular­
ności odczuwała chora ból w nogach, rozpromieniający się ku 
wielkim palcom. Ból ten ze zmiennem natężeniem miał być 
w zimie silniejszy, a w lecie mniej dokuczliwy, nie przeszkadzał 
chorej ani chodzić, ani pracować.

Przed 3 laty zauważyła chora, że obie kostki na goleni 
równocześnie zgrubiały — zgrubiały i końce palcową bóle się 
zwiększyły — natężenie bólów i stopień zgrubienia miały ulegać 
wahaniom, a od zimy 1908 r. zmiany są już stałe i wtedy rów­
nież zauważyła i zgrubienie palców u rąk i obwodowych części 
przedramienia. Chora stwierdza sama, że z c h w i l ą  z j a wi e n i a  
s ię p e r y o d u  (dwa razy do roku) w s z y s t k i e  ob j awy,  
a zwłaszcza bóle mal ał y ,  a podczas regularności ostatniej 
w styczniu b. r. bóle znikły na 6 tygodni, zgrubienia jednak 
pozostały. Chora w ostatnich czasach zeszczuplała, włosy coraz 
więcej jej wypadają, śpi źle z powodu bólów w kończynach.

St an o b e c n y .  Chora wzrostu średniego, budowy kośćca 
wątłej, mięśnie słabo rozwinięte, nigdzie zaniku nie przedsta­
wiają. Skóra blada, podściółka tłuszczowa słabo rozwinięta. Na­
rząd  o d d e c h o w y  i n ar z ąd  k r ą ż e ni a  b e z  zmian.  W  ja­
mie brzusznej nic nieprawidłowego S kazać nie można z wy­
jątkiem powiększonej śledziony. Czynności żołądka i jelit bez 
zmian. Mocz c. g. 1'028, składu prawidłowego.

Czaszka prawidłowo zbudowana, przy opukiwaniu nie bó- 
lęsna. W zakresie nn. mózgowych zboczeń się nie stwierdza. 
Źrenice oddziałują dobrze na światło i akomodacyę. Koś’ ci  
no s a  i t w a r z y  z mi an nie okazuj ą.  Zęby dobrze utrzy­
mane. W a r g i  ni e  z g r u b i a ł e ,  j ę z y k  w i e l k o ś c i  p r a w i ­
d ł o we j ,  lekko obłożony. Na kończynach górnych stwierdzić 
można, że d o l n a  c z ę ś ć  p r z e d r a m i e n i a  t. j. dolna część 
kośc^sprychowej i łokciowej tuż nad stawem nadgarstkowym 
na przestrzeni 5 cni. jest zgrubiała, a stawy nadgarstkowa są 
zupełnie wolne. Kości śródręcza i III i II członek palców zmian 
nie okazują — n a t o mi a s t  I c z ł o n e k  p a l c ó w  jest wy­
bitnie p a ł e c z k o w a t o  z g r u b i a ł y ,  a zgrubiałe paznokcie 
wyraźnie kabłąkowato zagięte. Na kończynach dolnych okazują 
się podobne zmiany. Do l n a  c z ę ś ć  p i s z c z e l i  i s t r z a ł k i  
z n a c z n i e  z g r u b i a ł e  najwyraźniej w samym dole. Staw sko­
kowy prawidłowy. Kośfci śródstopia bez zmiany, o s t a t n i e  
c z ł o n k i  p a l c ó w  znów pałeczkowato zgrubiałe, a zgrubiałe 
paznokcie kabłąkowato zagięte. Skóra wszędzie i nad zgrubie­
niami prawidłowa, tylko nad zgrubiałymi członkami palców ró­
żowsza, lśniąca, może nieco zgrubiała. Badanie promieniami 
Roentgena potwierdza, że zmiany opisane pochodzą od zmian 
w układzie kostnym, a ostatnie członki palców przedstawiają 
c h a r a k t e r y s t y c z n y  o b r a z  k a 1 a f i o r o w at o rozstrzępio- 
nych kości. Stawy nigdzie nie zajęte, kręgosłup prosty, bez 
zmian, w części lędźwiowej przy dotykaniu nieco bolesny. Kości 
zresztą nigdzie zmian nie przedstawiają.

Czucie wszędzie prawidłowe. Odruchy prawidłowe, tylko 
odruch gardłowy zniesiony. Narząd wzrokowy (i pole widzenia) 
zboczeń nie okazuje. Gruczoł tarczowy nie powiększony. Bada­
nie promieniami Roentgena wykazuje prawidłowe rozmiary przy­
sadki mózgowej (hypophysis). Macica mała. Ciepłota prawidłowa. 
Próba Pirąueta i Calmattea ujemna. Próba Wassermana ujemna. 
Badanie krwi wykazuje stan następujący: Ciałka czerwone: 
4.800.000, Hgl. 70, ciałek białych 2.800, a z tych wielojądrza- 
stych neutr. 57°/o, wielojądrzastych eozyn. 4°/0, limfocytów m. 25%, 
przejściowych 11%, tucznych i'5% , myeloc. neutr. 1%.

Obraz zmian w układzie kostnym  b ył w przypadku 
opisanym  tak ch arakterystyczny, iż nie u lS a ło  najm niej­
szej wątpliwości, że się ma przed sobą zmianę, ujętą przez
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Mariego w tę jednostkę chorobową zwaną »osteoartbropathie 
hypertrophiąńte*-, tylko z zastrzeżeniem, że przypadek nasz 
należy do opisanej grupy czystych zmian w układzie kost­
nym bez zmian w stawach, a więc zasługuje na nazwę 
»ostćite liypertrophiante«.

Nie ze stauowiska jednak obrazu kliniczndgo, lecz ze 
względu na etyologię! mogącą rzucić pewne światło na pa­
togenezę tego cierpienia, przypadek opisany jest ważny. 
Odnośnie do etyologii odskakuje on od w sz^ k ich  zna­
nych przypadków. Nie g,ra tu roli żadna ze znanych przy­
czyn. Nie mamy ani zmian w narządzie oddechowym, ani 
w narządzie krążenia; chora nie przebywała żadnych cho­
rób zakaźnych ostrych z wyjątkiem odry w dzieciństwie, 
ani przewlekłych (kiła, gruźlica, zimnicą, — ujemna próba: 
Wassermanna, Pirąueta, Calmetta, brak zmian zimniczych 
we krwi i danych w wywiadach), nie podlegała żadnym 
zatruciom (alkohol, zmiany w jjyzetrodzię pokarmowym), 
nie przedstawia spraw nowotworowych, ani zboczeń w ukła­
dzie nerwowym, jednem słowem odskakuje wybitnie w kie­
runku etyologii od utartych dzisiaj poglądów.

A jednak gdzieś przyczyny szukać trzeba dla zmiany, 
kt&ra od dzi^ięciu lat zwolna, z natężeniami zmiennemi, 
u chorej się rozwijała; trzeba ją zwiazać, jeżeli nie z wy- 
mienionemi ogólnie' przyjmowanemi przyczynami, bo ich 
u naszej chorej nie było, —  to z jakąś zmianą ustrojową, 
na którą nie zwróconoi dotychczas uwagi.

W  naszym przypadku mimowoli przyjść m fii myśl 
związania tej sprawy z zaburzeniem tak wybitnem u cho­
rej, na związek z którem ona sama zwraca uwagę. W idzie­
liśmy, że u tej kobiety 30 -letniej, zaledwie w 24 . roku życia 
zjawia się pierwsza regularność, że w dalszych latach zja- 
wif. się ona bardzo rzadko, bo tylko dwa razy do roku, 
i to bardzo skąpa (jeden dzień trwająca), a macica przed­
stawia się jako »uterus parvus, infantilis«. Wprawdzie raz, 
po pierwszej regularności w kilka miesięcy, ztóhodzi w ciążę, 
mamy jednak prawo powiedzieć, że c z y n n o ś ć  j a j n i k ó w  
u naszej chorej była w wysokim stopniu u p o ś l e d z o n a .  
Czy źródłem tego czynnościowego zaburzenia był tylko nie­
dorozwój w pewnym kierunku narządu płciowego, co naj­
prawdopodobniejsze w obec małej macTSy, czy pierwotnie lub 
nąstępowo grały tu rolę także zaburzenia i w innych gruczo­
łach o wewnętrznem wydzielaniu, trudno rozstrzygnąć. Ba­
danie przysadki mózgowej, gruczołu tarczowego — zmian 
nie wykazywało, pewne zaburzenia m ogły jednak istnieć, 
gdyż np. lewulozurya po 100  g*. podanych wystąpiła u na­
szej chorej wybitnie mimo braku zmian w wątrobie. Idźmy 
dalej. Sama chora zwraca uwagę, że pierwsze bóle w  koń­
czynach zjawiły się koło 20 . r. życia (nie miała jeszcze re- 

, gularności), t. j. gdy w tym okresie życia brakło natural­
nego "o d ź ca  lub powstał w związku z tem zboczeniesn 
inny patologiczny bodziec, zwraca dalej uwagę sama chora, 
że rzadkim chwilom zjawiania się peryodu towarzyszyły 
złagodnienie, lub ustanie bólów, a nawet zmniejszenie się 
zgrubień, że z biegiem lat nietylko rzadkim, ale cbraz 
skąpszym miesiączkom odpowiada coraz wyraźni lisze i .mil­
sze posuwanie się sprawy chorobowej. Jest tu tak wybitny 
związek między zaburzeniem czynności narządu płciowego 
a opisaną zmianą, że wyciska n i  piętno na naszym przy­
padku, nadaje mu całą ważność, bo usprawiedliwia przy­
puszczenie, że p r z y c z y n ą  o s t a t e c z n ą  zmiany w ukła­

dzie kostnym jett z a b u r z  en i P  w w y d z i e l a n i u  n a ­
r z ą d ó w  o w f 5!:! z i e 1 a n i u w e w n ę t r z n e m .

^wR>stćoarthropathie hyf)ertrop;hiańte« zbliżałaby się za­
tem ku akromegalii nie pod względem obrazu klinicznego, 
lecz patogenezy, t.j. zaliczałaby się do grupy zmian zawisłych 
od zaburzeń wydzielania wewnętrznego z tą różnicą, ż-e dla 
akromegalii mamy już udowodniony bejcsprZecztiy związek 
z czynnością (podwyższoną) przysadki m ózgowej; dla »ostćo- 
arthropathic ■gMrtrophiante« szukać go dopiero musimy. 
Szukać go musimy) bo jakkolwiek w naszym przypadku 
ten związek przyczynowy niSSzy zmianą w układzie kost­
nym)* a upośledzeniem czynności narządu płciowęgp ■ nie 
ulega wątpliwości, to ani kierunku tego zboczenia nie 
znamy, ani nie możemy powiedzieć, czy upośledzenie to 
jest pierwotne (co w naszym przypadku prawdopodobn™  
czy następowe jako wynik niedorozwoju peiifnych gruczo­
łów (gruczoł tarczowy, przysadka) lub istnienia gruczołu, 
który zaniknąć w tym okresie życia poRinien (grasica itd.). 
Uderza np. w naszym przypadku zachowanie się krwi, która 
wykazuje tak wybitną leukopenię z charakterem limfemicz- 
nym, a które to cechy krwi stwierdziłem przy tak zwanym 
»status lymphatico-thymicus«) to też nasuwała się np. myśl, 
czyjjw naszym przypadku niema grasicy przetrwałej (thy- 
mus persistens), badanie jednak fizyczne (stłumie,nie nad 
rękojeścią mostka) i promieniami Roentgena dało w tym 
kierunku wynik ujemny. W  niektórych ogłoszonych spo­
strzeżeniach uderza znowu, że niekiedy stwierdzono w przy­
padkach łostśoarthropathie hvpertrophiante« pewien zale­
dwie zaznaczony odcień rysów akromegalicznych, np. wysu­
nięcie szczęki, co znowu ś w i a d c z y m o g ł o ,  Se w pewnych 
przypadkach podnosi się czynność przysadki mózgowej, 
a o związku czynności przysadki mózgowej z czynnością 
narządu płciowego mamy dość już danych, choćby przyto­
czyć zmiany w przjffijgdce, zachodzące w czasie ciąży. Za­
wisłość czynności jednego gruczołu o wewnętrznem wydzie­
laniu z drugim, a stąd i wpływ ich na obraz kliniczny jest 
nam dzisiaj znany, — i to jest powód, że mimo tak wybi­
tnego zaburzenia czynności narządu płciowej®, jak u naszej 
chorej i niezaprzeczonego związku ze zmianą chorobową 
w układzie kostnym, wstrzyihujęKię od upatrywania przy- 
czyny  tylko w zmianach czynności narządu płciowego. 
W  każdym razie przypadek nasz poucza, że przyczyny dla 
»ośtfoarthropathie hypertrophiante«, podobnie jak dla akro­
megalii, szukać winniśmy w zaburzeniu wewnętrznego w y­
dzielania; w tym kierunku powinniśmy skierować nasze usi­
łowania przyszłych badań; wtedy zrozumiałą nam się stanie 
patogeneza tej sprawy, objaśniająca nam, dlaczego tak ró- 
żnolite przyczyn^ wywołują jednakowy obraz chorobowy, 
bo wszystkie one, chociaż różnemi drogami, wywołują (jeden 
skutek, t. j. zaburzenie czynności w pewnym kierunku któ­
regoś gruczołu o wewnętrznem. wydzielaniu. Oto kierunek 
przyszłych badań dla rozjaśnienia patag«nezy »ostćoarthro- 
pathie hypertrophiante«.



Naczynia limfatyczne w świetle nowszych badań
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W  ostatnich 50 latach, które odznaczają się olbrzy­
mim postępem  w badaniach nad rozwojem  i budow ą tka­
nek i narządów, badania nad rozwojem  układu lim fatycznego 
nie posunęły się praw ie w cale naprzód. W yrazem  tego są 
podręczniki cm b ryo lo gii; w  starszych ja k  w podręczniku 
B alfoura  ( 1 881 )  rozwój naczyń lim fatycznych om ów iony je st 
na pół kartce, a w kilkutom ow em  dziele zbiorowem , wy- 
danem  pod red akcyą H ertw iga w roku 1906, pośw ięcono 
tem u przedm iotowi 2 kartki.

P rzyczyn y tego szukać należy w m niejszym  stopniu 
w trudnościach technicznych badań, niż raczej w głęboko 
zakorzenionym  poglądzie, że naczynia lim fatyczne rozpo­
czynają się końcam i otw artym i w lukach i szczelinach 

tkanek.
T o  też zbadanie rozwoju naczyń, nie m ających zam ­

kniętych zakończeń, m usiało w yd aw ać się każdem u pracą 
bezowocną, ponieważ trudno sobie w yobrazić m etodę, jaką  
należałoby obrać dla tego rodzaju badań.

Pom ija jąc zapatryw ania daw niejszych badaczy nad 
początkam i naczyń lim fatycznych, przytaczam  ty lko  te, 
które opierają  się na badaniach histologicznych. V irchow  
i D onders ( 1 8 5 1 )  w ykazali pierwsi, że w tkance łącznej 
istnieją gw iazdkow ate kom órki, którym  V irchow  nadał nazwę 
ciałek  tkanki łącznej i które utożsam iał z kom órkam i 
chrząstki i kos'ci. K om órki tkanki łącznej zaw ierałyby w e­
dług niego płyn plazm atyczny i jądra , a łącząc się m iędzy 
sobą licznemi rurkowatem i zespoleniam i, tw orzyłyby  wraz 
z w ypustkam i układ drobnych kanalików . K analiki, znaj­
dujące się wszędzie tam, gdzie je st tkanka łączna, stano­
w iłyb y  początki naczyń lim fatycznych. W  m yśl V irchow a 
przedstaw ił naw et L e y d ig  ( 1 857)  drogę, pośredniczącą m ię­
dzy naczyniam i krw ionośnem i i lim fatycznem i, w  swym  
podręczniku na schem atycznej rycin ie (str. 403). T eo ryę  
V irchow a Recklinghausen (1862) zm ienił i pogłębił znacznie. 
B ad ając ciałka tkanki łącznej V irchow a w rogów ce, w ścię­
gnach, w błonach ścięgnistych, powięziach i tkance pod­
skórnej, dochodzi on do wniosku, że m iędzy włóknam i 
tkanki łącznej istnieją szczelinowate przestw ory, które mię­
dzy sobą stoją w połączeniu za pośrednictw em  drobnych 
kanalików . W  tych przestw orach m ieściłyby się ciałka czyli 
kom órki tkanki łącznej. Zapom ocą nastrzykiw ań udało się 
Recklinghausenow i w ykazać związek tych przestw orów  i k a­
nalików  z naczyniam i lim fatycznem i. Stąd  wnosi on, że 
początku naczyń lim fatycznych należy szukać w przestw o­
rach tkanki łącznej, w których  m ieszczą się kom órki, ale 
które nie m ają swych ścian. Przestw ory te nazwał szczeli­
nami lim fatycznem i (Saftkanalchen). B rucke (1854) om awia 
sprawę początków  naczyń lim fatycznych ze stanow iska fizyo- 
logicznego i uważa istnienie zam kniętych zakończeń za 
niem ożliwe, ponieważ parcie p łynu w  tkankach m usiałoby 
zacisnąć delikatne naczyńka lim fatyczne i sprow adzić w nich 
ruch lim fy do minimum. Poniew aż wchłanianie w je lic ie  
i w tkankach  od b yw a się, ja k  wiem y, dość szybko, zatem 
i prąd lim fy porusza się w naczyniach widocznie z dość 
znaczną szybkością. K ońce naczyń w ięc nie m ogą być

zam knięte, lecz otwarte, sięgające w szczeliny i luki tkanek. 
Brucke w ygłosił zapatryw anie sw oje ja k o  teoretyczny p o­
stulat, k tóry  później dopiero na podstawie badań histolo­
gicznych Recklinghausena otrzym ał pewne uzasadnienie 
m orfologiczne. Podobne stanow isko ja k  B rucke zajął także 
fizyolog L u d w ig  wraz ze sw oją szkołą.

W  przeciwieństwie do zapatryw ań tych autorów stoi 
Teichm ann ( j :8 6 i ) ,  który  twierdzi, że naczynia lim fatyczne 
przedłużają się w praw dzie w kom órki, w  nich jednak się 
kończą. K om órki te m ia łyby  kształt gw iaździsty i łączy łyby  
się m iędzy sobą swerni w ypustkam i, tworząc w błonach 
siateczkow aty układ kanalików , w brodaw kach zaś sk ó ry  
i języka  ja k  i w  kostnicach je lita  k oń czyłyby się kan ali­
kam i zam kniętym i. Teichm ann nazyw a te kom órki chłon- 
nonaczyniow em i (Saugaderzellen) i odróżnia je  od ciałek 
tkanki łącznej V irchow a i Leyd iga.

D la  w yjaśnienia dodać tu należy, że ograniczenie na­
czyń kom órkam i śródbłonkow em i wów czas nie było jeszcze 
znane. K om órki śródbłonka w błonach surowiczych i w śc ia ­
nach naczyń lim fatycznych w ykazał pierw szy Recklinghau­
sen, a w ścianach naczyń krw ionośnych H oyer sen. w r. 
1865,  a następnie K leb s, A uerbach, Eberth  i A eby. Ponie­
waż Teichm ann ściśle odróżniał kom órki chłonnonaczy- 
niowe od kom órek tkanki łącznej, nie ma w ątpliwości, że 
wówczas w idział kom órki śródbłonka ogradzające naczy­
nia. Stanow isko Teichm anna, przynajm niej co do końców  
zam kniętych naczyń chłonnych w kosm kach je lita , n ie b y ło  
zupełnie odosobnione. Zakończenia zam knięte przyjm ow ali 
tak poważni autorow ie, ja k  J. Muller, Schw ann, H enie, 
KóH iker i Hyrtl. D la  reszty naczyń lim fatycznych przyjm o­
wano zakończenia otwarte, o czem św iadczy ogrom na ilość 
prac histologicznych, histologiczno-dośw iadczalnych i histo- 
logiczno-patologicznych, opierających  się na teoryi R eck lin g­
hausena. Jednym  z głów nych pow odów  rozpowszechnienia 
tej teoryi było  zastosowanie rozm aitych metod, ja k  srebrze­
nia i złocenia tkanek, odm iennych od m etody Teichm anna. 
D opiero w ostatnich czasach badacze, stosując w edług 
w skazów ek G ero ty  m etodę nastrzykiw ania naczyń lim fa- 
tycznych dla dokładnego zbadania ich topografii w ciele 
ludzkiem, stw ierdzają ponownie, że rozpoczynają się one 
zam kniętym i końcam i.

W obec takiego stanu rzeczy, nie należy się dziwić, 
że nie zajm ow ano się praw ie w cale rozwojem  naczyń 
lim fatycznych. Jed yn e  prace, dotyczące rozw oju, ogło­
sili L a n g e r (18 6 6  i 1868), Budge ( 1 880 i 1882), Jour- 
dain (1882) i W eliky  ( 1 S84 i 1889). L an ger, Jourdain 
i W eliky  zajm ują się układem  lim fatycznym  kijanek, m ia­
nowicie L a n g e r opisuje ułożenie naczyń w ogonku, Jo u r­
dain na głow ie i om awia stosunek naczyń do póz'niejszych 
w orków , a W eliky  serca lim fatyczne. Z prac tych  nie do­
w iadujem y się jed n ak  niczego o w łaściw ym  rozw oju układu 
lim fatycznego, ani też nie otrzym ujem y całkow itego  obrazu 
układu i jego  stosunku do układu naczyń krw ionośnych , 
ponieważ zaw ierają tylko opis pew nych  okolic ciała. T y lk o  
z prac R ougeta ( 1 873)  i K ó llikera  (1885), przeprow adzo­
nych również nad naczyniam i lim fatycznem i w ogonie k i­
jan ek , dow iadujem y się, że naczynia lim fatyczne rozrastają 
się drogą pączkow ania w  ten sam  sposób, ja k  naczynia 
krwionos'ne.

N ieco dalej ku pierwszym  początkom  rozwoju sięgają
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prace B udgego, k tóry  bad ał naczynia lim fatyczne w rozwi- 
ja jącem  się kurczęciu. B udge rozróżnia obieg lim fatyczny 
pierw otny, zaw iązujący się w  tarczy zarodkow ej i rozprze­
strzeniający się na woreczku żółtkow ym  i obieg w tórny, 
k tóry  bierze początek w om oczni (allantois) i w nika wraz 
z naczyniam i krw ionośnem i do wnętrza ciała.

Równoczes'nie w ykazał Budge istnienie serc lim faty- 
cznycb kurczęcia w  kącie m iędzy kos'ćmi m iednicy i kością 
ogonową. Serca  te są czynne tylko do czasu w yk łu cia  się 
kurczęcia, następnie zaś giną. I prace Budgego stanowią 
tylko m ałe przyczynki do spraw y rozw oju naczyń limfa- 
tycznych, których opis obiegu pierw otnego w tarczy na­
czyniowej przez późniejszych badaczy nie został (Sabin 
1902, M ierzejew ski 19 10 )  potwierdzony.

D a ls ze  b a d a n ia  n ad  ro zw ojem  n aczyń  l im fa tyc zn yc h  

p o d ję te  zosta ły  przez sęd z iw ego  R a n v ie ra ,  k tó ry  p racę  swą 

z roku  18 9 5  ro z p o cz yn a  n as tę p u ją ce m  zd an iem : »On ne 

sait  rien ou p re są u e  rien sur le d ę y e lo p p e m e n t  des vais- 

se a u x  lym phatiq ues« .  B a d a ją c  z a p o m o c ą  n a strzyk iw a ń  n a ­

czyn ia  l im fatyczn e  w  uchu k ró l ika ,  w  krezce  i skórze  za­

ro d k ó w  świni i w  skórze  żaby , d ochodzi on do w n iosku , 

że n a c zyn ia  te p o w s ta ją  przez p ącz k o w a n ie ,  w y ra s ta ją c  od 

o śro d k ó w , t. j. ży ł,  w  k ie ru n k u  o b w o d o w y m . R a u v ie r  uważa 

u k ład  l im fa tyc zn y  za w ie lk i  gru czo ł  n a c z y n io w y ,  k tó r y  ma 

sw ój p o c z ą B k  e m b r y o lo g ic z n y  w uk ład z ie  ż y ln ym  i k tó ry  

d o p ro w a d z a  sw oje  p r o d u k ty  w yd z ie ln icze  rów nież  do żył. 

Z  w ie lk ą  s tan o w c zo śc ią  bron i R a n v ie r  z a p a try w a n ia  o zam ­

k n ię ty c h  za ko ń czen iach  n aczyń  l im fatyczn ych .

T a  zasadnicza zmiana W zapatryw aniach na końce 
naczyń lim fatycznych  w p łynęła  bardzo korzystnie na w szyst­
kie dalsze badania, zwłaszcza na pracę A m erykan in a Mac 
Callum  (1902), zajm ującą się stosunkiem  naczyń lim faty­
cznych do tkanki łącznej. M ac Callum  nietylko pow tórzył 
praw ie wszystkie badania Recklinghausena, lecz znacznie 
je  rozszerzył, b iorąc do badań skórę zarodków  świń. Na- 
strzykaw szy w niej naczynia lim fatyczne zapom ocą strzy­
kaw ki Prawatza, badał je  po odpreparow aniu pod m ikro­
skopem , albo już odpreparow aną skórę nastrzykiw ał pod 
m ikroskopem  dwuocznym . P rep araty  barw ił i rozpatryw ał 
bezpośrednio lub też na skraw kach. W  żadnym  przypadku 
nie widział połączenia naczyń lim fatycznych  z przestw oram i 
sokow ym i poza naczyniam i. Przestw ory w tkance w yp e ł­
niały się jed yn ie  wówczas, g d y  naczyńko jak ieś  przerwało 
się pod ciśnieniem  m asy. W ynaczyniona m asa użyta do 
w strzykiw ań (błękit pruski albo rozczyn azotanu srebra) 
rozlew ały się w  tkance, w nikając we w szystkie przestwory. 
N ie udało mu się również w ykazać w naczyniach lim faty­
cznych otw orków  (stomata), które opisał R ecklinghausen, 
które stanow iłyby drogę do przestw orów  sokow ych. D robno­
ziarniste ciała, ja k  karm in i cynober, w prowadzone do jam y 
ciała lub do naczyń krw ionośnych  przenoszą, zdaniem  Mac 
Callum a, fag ocyty  do naczyń lim fatycznych. N ajw ażniejszym  
jednak w ynikiem , do którego doszedł ten badacz, jest w y­
kazanie ślepych zakończeń naczyń lim fatycznych, w których 
płyn  użyty do w strzykiw ań nie dał się żadną m iarą prze­
sunąć dalej bez naruszenia ścianki. W  innym  przypadku 
można było  w cisnąć w strzykn ięty płyn w naczynie tylko 
na pew nej przestrzeni, dalsze przedłużenie naczynia tw orzył 
niedrożny, jeszcze lity sznur kom órek, m iędzy którem i m iało

d op iero  tw o rz yć  się światło . W y n ik i  tej p r a c y  b y ły  więc 

w rę c z  p rzec iw n e  w y n ik o m  p r a c y  R e ck l in g h a u se n a .

Z a p o z n a w sz y  się z p ra cą  M a c  C a llu m a  w  m a n u ­

s k ryp c ie ,  b a d a  p an n a  S a b in  już s y s te m a tyczn ie  rozwój n a ­

czyń  l im fa tyc zn yc h  u z a ro d k ó w  św iń  i og łasza  w  ty m  sa ­

m y m  ro ku  co i M ac  Callum  (1902) na jg łó w n ie jsz e  w y n ik i  

s w y c h  badań. U  z aro d k a  świni, m a ją c e g o  14  m m  długości,  

o d p o w ia d a ją c e g o  5 - ty g o d n io w e m u  ludzkiem u, n i e m a  jeszcze  

ś ladu naczyń  l im fa tyc zn yc h  p o d sk ó rn yc h ,  istn ie ją  natom iast 

n aczyn ia  k rw io n ośn e ,  które d a ją  się  nastrzyk ać .  Po długich  

m ozoln ych  p ró b a c h  doszła  p an n a  S a b in  do przekonania ,  

że piertvsze n a c z y ń k a  p o d s k ó rn e  p o ja w ia ją  się u zarod k ów , 

m a ją c y c h  2,5 cm d ługośc i,  w  postać ,  m a ły c h  krzaczk ów , 

w y ra s t a ją c y c h  z g łęb i po ob u  stron ach  szyi nad  s taw em  

b a rk o w y m . U  zarodka, m a ją c e g o  3 cm  długości,  rozch odzą  

się  te n a c z y ń k a  p rom ien isto  z te g o  o ś r o d k a  w  3 g łó w n y c h  

k ierunk ach , m ian ow ic ie  m ię d z y  uch em  i okiem , za uchem  

na k a r k  i na  łop atk ę .  U  4,3 cm  d ługich  z a ro d k ó w  n a czyn ia  

te rozprzestrzenia ją  się jeszcze  w ięce j,  zw łaszcza  pęczki 

k a r k o w e  i ło p a tk o w e ,  k tó re  łączą  się z ob u  stron na grzb ie ­

cie. N a d to  p o ja w ia  się  w  o k o l ic y  p ach w in o w e j bezpo śred n io  

n ad  grzeb ien iem  k o śc i  b io d ro w ej p ęc zek  naczyń , tw o rz ą c y  

n o w y  o śro d ek  p ro m ie n io w a n ia .  U  z a ro d k ó w  5,5 — 6 ,50 111  

d łu g ich  ca ła  p ow ierzch n ia  c ia ła  je s t  ju ż  p o k ry ta  n ieprzer­

w a n ą  siec ią  naczyń , k tó re  łąc zą  się  m ię d z y  so b ą  w linii 

ś ro d k o w ej c ia ła  i zachodzą  na g ło w ę  i odnóża. M ło d s ie  

zarodki,  u k tó ry c h  m eto d a  nastrzyk iw ań  nie d a ła  się  zasto­

sow ać , b a d a ła  p an n a  S a b in  w  s k r a w k a c h  k o le jn yc h .

O tóż o k a z a ło  się, że u z a ro d k ó w , m a ją c y c h  14,5 m m  

długości,  w yra s ta  w  m ie jscu  p o łą c ze n ia  się  ży ł  (v. cardi- 

nalis  i subclavia)  ś lepo k o ń c z ą c y  się p ęch erz yk ,  o g ro d z o n y  

śró d b ło n k ie m , k tó ry  łąc zy  się bezpo śred n io  ze ś ró d b ło n k ie m  

żył. Z  n iego  p o w sta je  z b ie g iem  czasu w yże j w s p o m n ia n y  

p ierw szy  o śro d e k  rozprom ien ian ia  się n ad  s taw e m  b a r ­

k o w y m . P rac ą  tą  potw ierdziła  p an n a  S a b in  z a p a tryw a n ia  

R a n v ie r a  o p ow stan iu  u k ład u  l im fa ty c z n e g o  z żył, w y k az a ła  

j e g o  rozrost k u  częściom  o b w o d o w y m  ciała, a n ad to  dała  
obraz u k ład u  p o d sk ó rn e g o ,  k tó r y  uzupełniła  je szcze  pracą  

og łoszon ą  w r. 1904.
B a d a n ia  te zachęciły  c a ły  szereg  in n ych  b a d a c z y  amę- 

ryk a ń sk ic h  d o  dalszej p ra cy .  W  r. 19 0 5  og łasza  L e w is  

pra cę  o ro zw oju  na cz yń ,  l im fa tyc zn yc h  kró lika .  Po n iew aż  

b a d a ł  s to sunki te ty lk o  na sk r a w k a c h  k o le jn y c h  bez p o ­

przed n iego  nastrzyk iw an ia ,  p o ró w n u ją c  je  ty lk o  z o d p o  

w ied n im i zarod k am i świni i kota ,  d ochodzi b a d acz  ten do 

nieco o d m ie n n y c h  w y n ik ó w ,  niż p. Sab in .  W p ra w d z ie  i on 
w y p ro w a d z a  uk ład  l im fa ty c z n y  z żył, tw ierdzi je d n a k ,  że 

z g łó w n y c h  pni ż y ln ych  p o w sta ją  d ro b n e  ga łązki,  k tó re  

następnie  tracą c  sw ój zw iązek  z żyłami, z lew a ją  się  m iędzy  

sobą, tw orząc  sa m o d z ie ln y  u k ład ,  k tó r y  łą c z y  się  dopiero  

n a s tę p o w o  w  m ie jscu  u jśc ia  p rz ew o d u  p ier s io w e g o  z ż y ­

łami. O d m ie n n e  s tan o w isk o  L e w is a  t ło m a c zy  się  m etod ą , 

k tó rą  się p o s łu g iw a ł  i p rzedm iotem , k tó ry  bad a ł,  z w raca jąc  

u w a g ę  g łó w n ie  na rozw ój pni l im fatyczn ych , a p rzed e ­

w sz ystk iem  p rzew o d u  p iers iow ego .

Jeszcze  inne p o g lą d y  co do p ierw szy ch  o k re só w  roz­

w o ju  w y g ła s z a ją  M c  Clure i P luntigton  w  szeregu publi-  

k a c y i  (1908 — 19 10 ), o p ie ra jąc  się  na b a d a n ia ch  n ienastrzy- 

k a n y c h  s k r a w k ó w , k o le jn y c h  z l icznych  z a ro d k ó w  kota  

W e d łu g  nich w y tw a rz a ją  się liczne zaw iązki u k ład u  l im fa-
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tycznego zupełnie niezależnie od żył, jed n ak  wzdłuż prze­
biegu głów nych pni jak o  przestw ory w tkance łączijfej.

Przestw ory te, odgrodzone śródbłonkiem , zlew ają się 
następnie m iędzy sobą, tworząc zaw iązek przewodu piersio­
wego. Przedni koniec p ffew od u  piersiow ego jest pochodze­
nia innego, m ianowicie wytw arza się z licznych drobnych 
żył, które oddzielając się od g łó w n ego  pnia żylnego, zlew ają 
Się ze sobą. Skutkiem  tego -wytwarza się w iększa przestrzeń, 
nazrptna z pow odu sw ego położenia workiem  lim fatycznym  
szyjnym , który  za pośrednictw em  m ałego naczyń h*t, jeTtnak 
niestałego i niedefinityw nego, stoi w związku z głównym  
pniern żylnym . Otóż z tym workiem  łączy się ów przewód 
pięrsiowy, pow stały zupełnie niezależnie od w orka, w jedną 
całość. U jśćtei w orka prey zbiegu żyły  szyjnej i podoboj- 
czykow ej wytw arza się dopiero później i następowo. Prócz 
tego m ogą1 nastąpić jeszcze dalsze stałe połączenia wtórne 
między przew odem  piersiow ym  i pniami żylnym i, ja k  to 
w ykazał S ilvcster u jednego gatunku małp w* okolicy ner­
kowej. W edług badań Baetjera (1908] wytw arza się w ko­
rzeniu 1-cfezki w ten sam sposób w orek lim fatyczny, ja k  
i szyjny, z poszczególnych zsw gzkó w  żylnych, które łączą 
się w jed n ą  całos'ć, a następnie z dolnym  końcem  przewodu 
piersiowego.

T a k ą  sam ą drogę rozwoju przyjm uje panna Sabin  na 
podstawi# dalszych badań dla w orka szyjnego, prostując 
pierwotne zapatryw anie. Z estaw iając z tym i w ynikam i b a­
dania Pensy (19 0 7 J i Mierzejerwskiego (1909) u zarodków  
ptaków, Poiińskiego ( 1 91 0)  u zarodków  byd ła  rogatego 
i Sab in  (1909) u człow ieka, nie u legałoby wątpliwos'ci, że 
u wyższych kręgow ców  w orek lim fatyczny szyjny pow staje 
z drobnych, tw orzących splot naczyń żylnych.

U kijanek żab rozwój tej części układu lim fatycznego 
jest w ielce uproszczony (Ployer 1908), ponieważ z gałązki (v. 
intersegm entalis) głów nego pnia (v. cardinalis ant.) w yrasta 
zawiązek ślepo się kończący, k tó ry  przekształca się następnie 
na pęcherzyk, odpow iadający swem położeniem  w yrostkow i 
lim fatycznem u szyjnem u, lecz stanow iący późniejsze prze­
dnie serce lim fatyczne, które posiada w ściankach sw ych 
m ięśnie prążkow ane i kurczy się rytmicznie.

Co się tyczy rozwoju dalszych części układu lim faty­
cznego, to w ynika z pow yższego zestawienia, że dla przewodu 
piersiow ego przyjm uje się 3 sposoby rozwoju, m ianowicie przez 
rozrost pierw otnego zaw iązka w orka szyjnego ku tylnym  czę­
ściom  ciała (Sabin), przez rozszczepienie sję głów nych pni 
żylnych  na naczynie do żyły rów nolegle biegnące, z k tó ­
rego pow staje przew ód piersiow y (ductus thoracicus) (L e ­
wis), a nareszcie z przestw orów  w m ezoderm ie, niezależnie 
od żył (Mc Clure i Huntigton). K tóre z tych zapatryw ań jest 
słuszne, okaże się dopiero z dalszych badań. W obec b ar­
dzo niestałych form, jak ie  zdarzają^się w układzie lim faty­
cznym  w ogólności, nie jest w yłączonem , że w przebiegu 
pni żylnych m ogą pow stać z nich liczniejsze zawiązki dla 
głów nych  pni lim fatycznych, prócz zaw iązka dla w orka szy j­
nego. D ow odem  tego jest stałe połączenie m iędzy żyłą 
i przew odem  piersiow ym , opisane przez Sylvestra, u m ałpy, 
dalej w orek krezkow y, -wykazany przez Baetjera, nareszcie 
przez W utzera dokładnie stwierdzony przypadek trzykro­
tnego połączenia m iędzy przew odem  piersiow ym  i żyłą nie­
parzystą (vena azygos) u człowieka. W szystkie tego rodzaju 
połączenia uważam jed n ak  za pierw otne, nie zaś za wtórne,

ja k b y  to w ynikało  z zapatryw ań Mc Clurea i Huntingtona.
W  ustroju płazów, gadów  i ptaków  istnieje nadto jesz­

cze jedno m iejsce, w  którem  układ żylny łączy się z u k ła ­
dem lim fatycznym  albo na stałe albo caasowo, mianm$jicie 
okolica nasady ogona. W  ścisłym  związku z żyłam i inter- 
segm entalnem i ogonowem i pozostaje pęcherzyk, ktćjry od­
pow iada w orkow ' szyjnem u i różnicuje się na tylne serce 
lim fatyczne. U płazów  pow staje ono w edług badań B arań ­
skiego ( 1 9 1 1 )  bezpośrednio ze ścian żyły. U gadów  według 
Strom sfcna ( 1 91 0)  z przestw orów w tkance, które następnie 
dopiero łączą się z żyłam i, u ptaków  w edług Sali (1900) 
i M ierzejew skiego w związku z żyłami. Serca  tylne odpro­
w adzają limfę z tylnej części ciała do żył, istnieją przez 
całe życip u płazów, gadów  i pew nych ptakdw  w odnych, 
u kurakow atych  zaś są tworam i przem ijającym i, znikającym i 
po wykłuciu się z ja jk a . U zwierząt ssących dotychczas nie 
w ykazano w tem m iejscu połączenia m iędzy układem  żyl­
nym  i lim fatycznym , nie je st ono jed n ak  i tutaj wyłączonem  
W skazują na to badania panny Sabin , która pierw sza stw ier­
dziła u zarodków  świni istnienie t. zw. w orków  lim fatycz­
nych tylnych, które w pierwszej swej pracy w prost nazywa 
tylnem i sercam i lim fatycznem i. Z nich pow sta łyb y  tylne 
ośrodki rozprom ieniania się dla naczyń podsBórnych. Bty- 
ło b y  w ięc możliwem, że połączenie to pierw otnie istnieje, 
że jedn ak  później, gd y  naczynia lim fatyczne podskórne ty l­
nej części ciała p o łączy ły  się z naczyniam i przedniej c ^ śc i, 
staje się zbytecznem  i ginie.

O ile rozwój przew odu piersiow ego z powodu stoso­
wania rozm aitych m etod i użycia rozm aitego m ateryału  przez 
autorów nie jest jeszcze dostatecznie w yjaśn iony, to zapa­
tryw ania autorów co do pow staw ania naczyń obw odow ych 
są zupełnie zgodne. WszysBSr podzielają zdanie daw niejszych 
badaczy, m ianowicie, że naczynia lim fatyczne rozw ijają się 
ja k  krw ionośne —  przez pączkowanie. D alszych dow odów 
na to przysporzyły badania G old fin gerów n y 1907), C larka 
(1909) i D ziurzyńskiego ( 1 91 1 ) ,  którzy badali zachowanie 
się naczyń lim fatycznych w odradzających  się»kończynach, 
względnie ogonie praw idłow ym  i odradzającym  się k ijanek 
i którzy w szyscy stw ierdzają rozrost naczyń lim fatycznych 
w kierunku obw odow ym , jed n ak  dopiero po zawiązaniu się 
naczyń krw ionośnych.

W  obręb badań nad układem  lim fatycznym  wciągnięte 
zostały także ry b y  (Trois, F avaro , A llen , M ożejko) i gady 
(Strom sten), spodziew ać się w ięc należy, że badania naj­
bliższych lat przyniosą m ateryał dostateczny do opracow a­
nia m orfologii układu lim fatycznego, choć i teraz już na 
podstaw ie dotychczasow ych badań pew ne w nioski są d o ­
puszczalne. M ianow icie można przyjąć, 1) że układ lim fa­
tyczny rozwija się- dopiero po zawiązaniu się układu krw io­
nośnego, 2 ) » że rozw ija się w ścisłym  związku z nim zu­
pełnie sym etrycznie po obu częściach ciała, 3) że rozrasta 
się od środka ciała ku obw odow i, i 4) że gałązki jego  ob­
w odow e są stale ślepo zakończone.



486 PRZEGLĄD LEKARSKi Nr 28

0  wartości praktycznej klinicznych sposobów  
pomocniczych badania w ysięków i przesięków.

Podał

Władysław Janowski.

Celem  niniejszej notatki nie je st gruntow ne om ów ie­
nie oznaczonego w tytule przedmiotu. Stanow ić to będzie 
zadanie obszerniejszej pracy, którą m am y zam iar ogłosić 
w spólnie z kol. W ito ld lm  Ettingerem  po nagrorŁidzeniu 
m ateryału znacznie w iększego od tego, k tórym  w chwili 
obecnej rozporządzam . W  niniejszej notatce opieram  się 
m ianow icie na dokładniejszem  zbadaniu 248 przypadków  
przesięków  i w ysięków . Badali pom ocniczych nie można 
było  z różnych względów  dokonać w szystkich w każdym  
z poszczególnych przypadków . W  ten sposób ciężar w ła­
ściw y przesięków i w ysięków  określiliśm y 248 razy; 
b iałko  —  225 razy; próbę R iv a lty  w ykon aliśm y 200 razy; 
badanie kryoskop ow e przeprow adziliśm y 14 7  razy, dokładne 
badanie cytologiczne osadu —  2 1 1 ,  określenie zaś lepkości 
zapom ocą w iskozym etru Htirthlego —  46 razy.

Na zasadzie otrzyrpanych dotąd wyników pragnę tu 
wypowiedzieć w krótkości tylko wnioski praktyczne, nie 
wchodząc w roztrząsanie tych przyczyn, które składają się 
na mniejszą lub większą wartość każdego z używanych 
dotąd w klinice sposobów pom ocniczego badania przesię­
ków i wysięków. Zaznaczę tu tylko ogólniKOWo, że sposoby 
te są jeszcze zbyt proste, ażeby każdy z nich poszczególnie 
zdołał rozwiązać z dokładnością, pożądaną chociażby do 
celów  praktycznych, pytania, nasuwające się przy rozważa­
niu tak złożonego zjawiska biologicznego, jakiem jest 
w każdym przypadku powstanie wysięku lub przesięku.

1. Co się tyczy c i ę ż a r u  w ł a ś c i w e g o ,  to określa­
liśm y go w przesiękach ogółem  9 1 razy, a m ianow icie w 43 
przesiękach z ja m y  otrzewnej, w  43 —  z jam y opłucnej
1 w 5 p łynach  obrzękow ych, otrzym anych przez nakłucie 
kończyn dolnych. W  w ysiękach badanie to przeprow adzi­
liśm y 12 0  i\, a m ianowicie 2 1  r. badaliśm y w ysięki otrzewne, 
10 0  r. —  w ysięki opłucne i 1 r. w ysięk  z otoczki ją d ro ­
wej (hydrocele). Pozatem  badaliśm y 33 razy płyn otrzy­
m any przez nakłucie lędźw iow e z opon m ózgowych. Przy 
badaniach tych doszliśm y już od szeregu lat do wniosku, 
że zarówno w przesiękach, ja k  i w w ysiękach, ciężar w ła­
ściw y wąha się w granicach znacznie w iększych od tych, 
które podaw ane są w znanych podręcznikach dyagnostyki 
ogólnej oraz patologii i terapii szczegółow ej. W skutek daw ­
nych badań Reussa, R uneberga i wielu in., których  nazwisk 
tu nie przytaczam , gdyż w niniejszej pobieżnej notatce p i­
śm iennictwo, nawet sw ojskie, zupełnie pom ijam , rozpow­
szechnił się pogląd, ja k o b y  dla przesięków  otrzew nych ce­
chującym  b y ł ciężar w łaściw y niżej 1 0 1 2 ,  a dla opłucnych 
niżej 1 0 1 5 ,  podczas gd y  ciężar w yższy od 1 0 1 8  ma zarówno 
dla p łynu z jam y  opłucnej, ja k  i otrzewnej, b yć dowodem , 
że jest 011 pochodzenia zapalnego.

Tw ierdzeniu  temu przeczą stanow czo spostrzeżenia, 
porobione oddaw na na moim oddziale. Załączona tu krzyw a 
I w ykazuje m ianowicie, że wpraw dzie ciężar w łaściw y p r z e ­
s i ę k ó w  otrzew nych w ahał się w naszych przypadkach 
najczęściej m iędzy 1 0 1 0 — 1 0 1 3 ,  może on jed n ak  dochodzić 
do 10 05 , a, co najw ażniejsza, w ynosić 1 0 1 4 ,  1 0 1 5 ,  101Ó,

1 01 8,  10 19 , 1020 , a nawet 1 0 2 1  w przypadkach, w których 
pochodzenie przesiękow e płynu nie u legało żadnej w ątpliwości.

Fig. I. Krzywa ciężaru, właściwego przesięków.
Linia ciagła —  przesięki z jamy otrzewnej.

» kropkowana ■— z jamy opłucnej.
Rzędna wskazuje liczbę przypadków, 

odcięta —  ciężar gatunkowy powyżej tysiaca.

Ciężar w łaściw y przesięków  z ja m y  opłucnej nie prze­
kraczał w naszych przypadkach 1 0 1 5 ,  co przez analogię 
ze spostrzeB niam i, dotyczącem i przesięków  z jam y otrzew­
nej, sk łon n y jestem  uważać za rzecz w  dotychczasow ych 
m ych spostrzeżeniach przypadkow ą. W idać z nich w każdym  
razie, że ciężar w łaściw y przesięków  ja m y  opłucnej nie jest 
co do przeciętnych przypadków  wyższym , niż przesięków 
z jam y  otrzew nej: najczęściej w ahał się w naszych przy­
padkach  od 10 0 8 — IO II.

Co się tyćzy w y s i ę k ó w ,  to krzyw a II przeczy p o ­
w yżej przytoczonym  poglądom  również w sposób dość 
w yraźny. Ciężar w łaściw y w ysięków  otrzew nych przekraczał 
1 0 1 8  zaledw ie w 8 przyp. (na 2 1  badanych), w ahał się 
w  granicach od 1 0 1 2  do 1 0 1 8  9 razy, 4  zaś razy w ahał się 
w granicach uchodzących, za absolutnie pew ne dla prze­
sięków , a m ianow icie 1 0 1 1 ,  1009, a nawet 1007. —  W  w y­
siękach opłucnych, których  zbadaliśm y ogółem  10 0  przy­
padków , znaleźliśm y ciężar w łaściw y wyżej 1 0 1 8  zaledwie 
29 razy, 54 razy w ahał się on w  granicach 1 0 1 5  — 1 01 8,  a 1 7 
razy w ypadł tak nizko, iż w zięty sam przez się przem a­
w iałb y stanow czo za rozpoznaniem  przesięku. W ynosił on 
m ianowicie 2 razy — 1 01 4,  4  r. 1 0 1 3 ,  6 r. — 1 0 1 2 ,  a nawet 
3 r. — IOII ,  raz —  1009 i raz 1007.

Z  powyższego krótkiego zestaw ienia w ynika, iż od­
różnienie płynu w ysiękow ego od przesiękow ego otrzewnej 
i opłucnej nie je st na zasadzie określenia je g o  ciężaru w ła­
ściw ego m ożliwe, gdyż liczby krańcow o nizkie niogą się 
zdarzać przy w ysięku, a krańcow o w ysokie —  przy prze­
sięku.

T a  sam a uwaga dotyczy płynu m ózgowo-rdzeniowego. 
Z 33 płynów  m ózgow o-rdzeniow ych, w których określiliśm y 
ciężar w łaściw y, w 13  przypadkach zapalnych w ahał się on 
w granicach od 10 04  — 1008, a m ianow icie w ynosił 1 raz —  
1004, 6 r. —  1005, S r. —  10 0 6 ; 1 r. —  1008. W  pozostałych 
20 przypadkach pochodzenia niezapalnego granice wahań 
b y ły  te same, a m ianowicie 1 r. —  1004 ,5, S r- —  I0° 5 !  
9 r. —  1006) 3 r. — 1007, i r. 1008 , a ty lko  1 r. —  1002.

W  końcu pragnę zaznaczyć, iż ciężar w łaściw y płynu



Co się tyczy w y s i ę k ó w ,  to dla płynów  otrzym anych 
z jam y otrzewnej określiliśm y 3 razy 1 , 1 5 %  białka, w p o­
zostałych zaś, ja k  w idać z krzyw ej IV , liczby od 3 % — 5 % . 
Jednakże 2 przypadki gruźlicy otrzewnej odbiegają  od przy-
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Fig. II. Krzywa ciężaru właściwego wysięków.
Linia ciągła —  przesięki z jamy otrzewnej*

» kropkowana —  z jamy opłucnej.
Rzędna wskazuje liczbę przypadków, 

odcięta —  ciężar gatunkowy powyżej tysiąca.

przesiękow ego w yd obytego  drogą nakłucia z tkanki pod­
skórnej kończyn dolnych w ilości od kilku  do kilkunastu 
litrów, określiliśm y 5 razy, przyczem  w yniósł on 2 razy —  

1005 i P °  1 r. 1006, 1008, 1009.
2. Przechodząc do om ówienia określenia b i a ł k a  w p ły ­

nach przesiękow ych 1 w ysiękow ych , zaznaczam na wstępie, 
iż określaliśm y je  m etodą, n iem ogącą m ieć najm niejszej pre- 
tensyi do zupełnej dokładności, a m ianowicie zapom ocą 
przyrządu E ssbach a. P łyn y  badane rozcieńczaliśm y 5 lub 
10  razy i staw ialiśm y je  zw ykłym  sposobem  na 24 godziny. 
Jedynie p łyny, w których  spodziew aliśm y się bardzo nie­
wielkiej ilości b iałka, m ieszaliśm y z p łynem  E ssb ach a bez 
rozcieńczenia. W  ten sposób zbadaliśm y 82 p łyn y  przesię­
kowe, a m ianowicie 40 z ja m y  otrzewnej, 42  z ja m y  opłu­
cnej, 1 1 2  p łynów  w ysiękow ych , a m ianow icie 20 z jam y 
otrzewnej, 92 z ja m y  opłucnej, 3 1  p łynów  m ózgow o-rdze­
niowych i 4 w yd obyte z tkanki podskórnej kończyn dol­
nych. O kazało się przytem , że otrzym yw ane przez nas w y ­
niki są również niezgodne z przyjętem i normami. Podczas 
gdy podręczniki podają, że za p r z e s i ę k  może b yć na- 
Pewno uw ażany dopiero p łyn  z jam y otrzewnej, zaw ierający 
niżej i,5°/0, w naszych przypadkach, ja k  w idać z załączonej 
krzyw ej III, odpow iadał on tej zasadzie tylko  10  razy, za­
wierał 1,5 °/0 b iałka 9 razy, a wyżej tej norm y 2 1  razy, 
dochodząc przytem  do 2 %  (6 raz.y), 2 1/40/0 (2 razy), 2 1/„ 
(2 razy), 3 °/0 i 3 V2o/0 (po 1 r.), 4 °/o (3 L ,  a nadto po ra ­
zie —  4 o/0 i 4 ,8% . —  A nalogiczne, chociaż mniej jaskraw e 
wyniki otrzym aliśm y i co do przesięków  z ja m y  opłucnej. 
Podczas g d y  za cechującą dla przesięków opłucnej uw a­
żana je st zaw artość b ia łka  niżej 2 x/2 °/0, w naszych dwu 
spostrzeżeniach płyn zaw ierał po 2 1/2°/0 białka, w 2 —  po 

3% . w 1 — 3,5% . w 1 — 4 %- —  K rzyw a 111 w ykazuje
przytem  b rak zasadniczej różnicy w zawartości b iałka 
w przesiękach otrzew nych i opłucnych, gdyż odpow iednie 
krzyw e dla granic od 0 , 7 5 %  białka do 2l 1 1 , b iałka  idą 
prawie rów nolegle do siebie. W  płynie przesiękow ym  w y­
puszczonym z tkanki podskórnej kończyn dolnych znale­

źliśmy 1 rąz 1 ,4 % o białka, 1 raz i% % o , a 2 razy po 2°/00.

Fig. III. Krzywa zawartości procentowej białka w przesiękacli.
Linia ciągła —  przesięki z jamy otrzewnej.

» kropkowana -— przesieki z jamy opłucnej.
Rzędna oznacza liczbę przypadków, 

odcięta zaś — procentową zawartość białka.

ję te j norm y rażąco, w ykazując raz zaledw ie 1 %  b iałka 
i raz zaledw ie —  0 ,7 5 % . D latego  przypuszczam , iż przy 
m ateryale większym  (gdyż dotychczasow y mój b y ł na tym 
punkcie w yjątkow o m ały) podobne sprzeczności dadzą się 
stwierdzić znacznie częściej. W szystko bowiem  przem awia 
za analogicznością zjaw isk pom iędzy płynam i, otrzym anym i 
z jam y  otrzewnej i z ja m y  opłucnej. O kreślanie zaś b iałka 
w w ysiękach opłucnych w ykazuje, iż p łyn  ten zaw ierał 
w naszych 17  przypadkach  tak mało b iałka ( 1 %,  i,5°/o, 
2 %  to ostatnie 13  razy), iż nie odpow iadało ono nawet 
granicom , dopuszczalnym  dla przesięków. W  15  przypad­
kach stw ierdziliśm y 2 1/2%  białka, a dopiero w pozostałych 
6 razach liczby wyższe, ja k  to w idać z załączonej krzywej 
IV , w ykazu jącej, iż w ysięk  opłucny zaw ierał najczęściej 
3 %  — 5 %  białka, czasam i nawet 6 %  i 7 % , a raz nawet 
10 %  białka.

Zestaw ienie procentow ej zaw artości b iałka  w przesię­
kach i w ysiękach  w ykazuje jed n ak  w naszym  m ateryale nie 
ty lko  m ożność znalezienia bardzo niew ielkiej ilości b iałka 
w przypadkach  w ysięków . M ateryał ten przeczy nawet temu, 
zdałoby się, więcej oględnem u twierdzeniu, rozpowszechnio­
nem u w książkach, podług którego ilości od 4 %  białka, 
stwierdzane w jak im k o lw iek  płynie, m ają przem aw iać za 
w ysiękow em  jego  pochodzeniem . K rzyw a 111 w ykazu je m ia­
nowicie 6 przypadków , przeczących temu twierdzeniu.

D otychczasow e m oje dośw iadczenie co do płynu mó- 
zgowordzeniowego w ykazu je równ|pż, iż z zawartości białka 
w nim nie można przesądzać o zapalnym  lub niezapalnym  
charakterze w ydobytej cieczy. G d y  bowiem  na 20 badań, 
dotyczących  płynu niezapalnego, stw ierdziliśm y ilość białka 
od niedającego się określić śladu do 2,5 pro mille, w p ły ­
nach w yd obytych  z przypadków  zapalenia gruźliczego lub 
zw ykłego surowiczego opon m ózgow ych ilość b ia łka  wa­
hała się 12  razy od śladu b ia łk a  (2 razy) do 2,5 pro mille, 
a tylko  raz w ciężkim śm iertelnym  przypadku ropnego za­
palenia opon m ózgow ych w yniosła 4 pro mille.

Ponieważ ilość b iałka  w badanej cieczy, o ile jest 
znaczna, przem awiać m iała, w edług daw nych  prac i podrę-
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Fig. I V . K rzyw a zawartości procentowej białka w w ysiękach,

Linia ciagła  —  przesięki z jam y  otrzewnej.

» kropkow ana —  przesięki z ja m y opłucnej.

R zędna oznacza liczbę przypadków , 

odcięta zaś —  procentow ą zawartość białka.

czników, z całą  stanow czością za w ysiękow ą je j przyrodą, 
a kliniczne określenie ilości b ia łka  przed w ynalezieniem  
przyrządu Essbacha (z górą 25 lat temu) było  bardzo k ło ­
potliwe, przeto starano się dawniej sądzić o ilości b iałka 
w badanym  płynie z liczb, określających  jego  ciężar w ła­
ściw y. Z różnych form uł, jak ie  w tym  celu podano, cie­
szyła się najw iększem  rozpowszechnieniem  form uła podana 
przez Reussa. W edług niej można było  sądzić o ilości b iałka, 
m nożąc liczbę pow yżej tysiąca, otrzym aną przy określeniu 
ciężaru w łaściw ego, przez 8/s i odejm ując z otrzym anego 
iloczynu 2,8, czyli

B  (ilość białka) =  3/8 [C (cięż. właść.) — 1000] —  2,8.

N a zasadzie m ojego w łasnego m ateryału twierdzić 
muszę, iż form uła ta nie odpow iada rzeczyw istości, przy­
najm niej tej, która w ypada przy klinicznem  określeniu b iałka 
m etodą Essbach a, naw et w najdalszem  przybliżeniu. Z wielu 
setek przykładów , które m nie od lat w ielu o słuszności 
tego twierdzenia przekonyw ają, przytoczę naprzykład  fakty, 
że określaliśm y 3 °/0 b iałka w w ysiękach, których  ciężar 
w łaściw y w ahał się od 1 0 1 1  — 1 01 9,  2 l/i °l0 b iałka przy
w ahaniach c. wł. od 1 0 1 1 — 1020,  2 %  — przy wahaniach 
od 1 0 1 2 — 1 01 8,  1 %  —  przy tych sam ych w ahaniach, a raz 
1 °/„ b iałka w przypadku gruźliczego zapalenia otrzewnej, 
w  którym  płyn w ykazyw ał c. wł. 1020. Szczególniej pou­
czającym  b ył pod tym  w zględem  przypadek w ysiękow ego  
zapalenia opłucnej, bad an y w przerw ach io -d n iow ych  7 raz.y. 
W ykazał on raz c. wł. 1 0 1 1  przy 3 %  białka, 3 razy c. wł.

1 0 1 5  przy ilości b iałka 2 3/_1°/0, 4 %  i 4 °/0 i 3 razy c. wł.
1 0 1 6  przy ilości b iałka  sYY/o, 4 1/2 i 6 Y a°/0.

Słow em , m ateryał nasz przekon yw ał nas na każdym  
kroku z całą pew nością, iż sądzenie o zaw artości b iałka 
z ciężaru w łaściw ego badanej cieczy je st absolutnem  nie­
podobieństw em . N aocznie uw idacznia to zresztą porów na­
nie krzyw ej I z III i II z IV . G d y b y  wreszcie zdania k li­
n icystów  m ogły  b y ć  co do tego podzielone, nie dążonoby 
praw dopodobnie do innych prostych  sposobów  klin icznych 
rozstrzygnięcia, czy m am y w danym  przypadku przed sobą 
płyn przesiękow y czy w ysiękow y. Poniew aż je d n a k  okre­
ślanie ciężaru w łaściw ego i zaw artości b iałka  w  otrzym y­
w anych cieczach w  niektórych, i to klinicznie najw ażniej­
szych przypadkach, nie pozw alało rozstrzygnąć, czy m am y 
w ysięk  czy przesięk, nic w ięc dziwnego, iż w celu rozstrzy­
gnięcia tego pytan ia uciekano się w k lin ice kolejno der 
w szystkich innych  pom ocniczych m etod badania, jakich  
z biegiem  czasu dostarczyła technika badań chem icznych, 
fizycznych, m ikroskopow ych, baktcryologicznych , a nawet 
dośw iadczalnych. Poniżej pragnę w  kilku słow ach skreślić 
w yniki osobistego m ego dośw iadczenia co do niektórych 
z tych  m etod, stosow anych na m oim  oddziale od szeregu lat.

3. Za w zględnie najpew niejszą pod w zględem  m ożności 
rozstrzygnięcia, czy m am y płyn zapalny, czy przesiękow y, 
uważać muszę dotąd p r ó b ę  R i v a l t y .  Polega ona na tem, 
że w puszczam y pojedynczfe krople badanego płynu do 100  
gram ów  w ody, zaw ierającej dwi e krople zgęszczonego kwasu 
octow ego (acid. aceticum  glaciale) lub 20 kropli octu. P łyny 
w ysiękow e dają przytem  ch arakterystyczny męt. Próbę tę 
stosujem y na m oim  oddziale od r. 1906. Jeżeli liczyć tylko  
te przypadki, które są dokładnie w ynotow ane, to stoso­
w aliśm y tę m etodę dotąd 200 razy, a m ianowicie 79 razy 
przy badaniu przesięków , z których 38 pochodziło z ja m y  
otrzew nej, a 4 1 z j a my  opłucnej, 92 razy zastosow aliśm y 
ją  przy badaniu w ysięków  (16  z otrzewnej, a 76 z opłucnej), 
26 razy przy badaniu płynu m ózgow ordzeniow ego, a 4 razy 
przy badaniu płynu w ypuszczonego z obrzękłych nóg.

W e w szystkich 76 przypadkach w y s i ę k u  opłucnej 
próba ta dała  w yn ik  dodatni. W  przypadkach zapalenia 
otrzewnej w yp ad ła  1 1  razy dodatnio, 45 razy, w których  
szło o zapalenie otrzew nej, zależne od raka, próba ta w y­
szła ujem nie, a 1 raz w  podobnym  przypadku —  wątpliwie. 
Jest to dla próby tej cechujące, tak że, ja k  to już przed 
5 laty zaznaczałem , u jem ny w ynik  próby R iv a lty  przem a­
wia w przypad kach  w ątpliw ych  za rakiem  w otrzewnej 
i przeciw  gruźlicy.

W  przypadkach, w których chodziło o p r z e s i ę k i ,  
próba R iv a lty  nie daw ała niestety w yników  tak  niezłom ­
nych. Z 38 przypadków  przesięku w jam ie  otrzewnej próba 
ta w ypadła u jem nie 26 razy. W  pozostałych w ypadła  10  
razy w ątpliw ie, a 2 razy, przy dom ieszce krw i w  badanym  
płynie, dodatnio. Z 4 1 p rzypadków  przesięku w opłucnej 
próba R iv a lty  w ypadła  ujem nie 3 1  razy, w ątpliw ie 4 razy, 
dodatnio 6 razy, również przy dom ieszce krw i do przesięku. 
M usim y w ięc stw ierdzić, że przy dom ieszce krw i do b ad a­
nego przesięku lub po w yk o n yw an ych  kilkakrotn ie prze­
kłuciach tej sam ej ja m y  dodatni w yn ik  p rób y  R iv a lty  sam 
przez się nie powinien budzić podejrzeń, że chodzi o w y­
sięk, jeżeli niema innych faktów  klinicznych, budzących 
tę wątpliw ość.
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Płyn przesiękowy, wypuszczony z kończyn dolnych, 
dał nam w 4  przypadkach badanych wynik ujemny. Przy 
badaniu płynu m ózgowordzeniowcgo próba Rivialty pozba­
wiona jest, przynajmniej na zasadzie dotychczasowego na­
szego doświadazenia, wszelkiego znaczenia rozpoznawczego. 
W śród 1 1 * płynów niewątpliwie zapalnych tego pochodze­
nia próba ta wypadła ujemnie 9 razy> raz wątpliwie i raz 
dodatnio, a z 16  przypadków, w których chodziło niewąt­
pliwie o stan zapalny opon mózgowych, próba ta wypadła 
dodatnio również raz jeden.

4 . Badania lepkości przesięków i wysięków rozpoczął 
na naszym oddziale kol. J. Gurtzman. Od r. I9°7 prowa­
dziliśmy je  dalej bez niego, jednak bez zapału, gdyżjszybka* 
przekonaliśmy się, że niema ona znaczenia praktycznego. 
Stąd ogółem  przeprowadziliśmy tych badań tylko 46 , a mia­
nowicie w 20  przesiękach, w 20  wysiękach i w 6 płynach 
mózgowo|dzeniowych.

W  płynach p r z e s i ę k o w y c h  z jamy otrzewnej, któ­
rych zbadaliśmy ogółem  tylko 8 , lepkość rj wahała się od 
1,0 8 — 1,3 2 . Przekonaliśmy się przy tem, że stopień lepkości 
badanego płynu nie zależał od jego  ciężaru właściwego, 
ani od procentowej zawartości w nim białka. Tak więc 
przy y] =  1,08 było białka o ,7 % , przy tj = 1 , 1 2  białka 
2lU°lo, ptzy v =  M 3  białka 2 % ,  przyr] =  1 , 1 7  białka 1 % % ,  
przy rj =  1 , 21  białka 0 ,6 %  i t- d.

W  przesiękach z jam y opłucnej, których zbadaliśmy 
tylko 1 2 , 7] wahało się w granicach od 1,08 — i ,59> przyczem 
również wysokość 7] nie stała w związku z procentową za­
wartością białka. N. p. przy 7] =  1,08 płyn zawierał białka 
1 ,5% j przy 7j = 1 , 18  —  białka 0 ,5 % , względnie 1 ,5%  
Względnie 1 % % , przy rj =  1 ,20  białka 1,5 % , a przy 7] =  1,59 

białka tylko 0 ,8% .
Jedno wydaje się tylko faktem, że na ogół lepkość 

przesięków jest mniejsza od lepkości wysięków. Gdy pierw­
sza w skromnym naszym materyale nie przekraczała 1 ,59 ; 
to druga przekraczała tę liczbę często, a dochodziła nawet 
2 razy do 2,00 i raz do 2 ,7 2 .

Jednakże i w w y s i ę k a c h  wysokość yj nie stała ró­
wnież w związku ani z [wysokością ciężaru właściwego 
badanego płynu, ani z procentową zawartością białka w nim. 
Np. wśród 6 badanych przypadków 'wysięków otrzewnych 
f j =  1 ,36 przy białku =  4 % % , innym razem rj =  1 ,39  przy 
białku =  3 % , innym razem 7] = 1,65 przy białku 5 7 2% , 
a jeszcze innym 7] =  2'00  przy białku tylko 1 % . Analo­
giczne dane otrzymaliśmy przy określeniu lepkości w 14  
Przypadkach wysięków opłucnych. Np. rj 1 ,6 1  przy ilości 
białka =  5% ;® !p= 1,63 przy białku 11/ 20/o, 7] =  i ,’66 przy 
ilości białka 3 % ; r\—  1 ,79 , a białka 2 % ; rj =  2 ,00 , białka 
l% , względnie 3 % ; 7) =  2 ,7 2 , białka zaś 2 % % .

Fakt ten nie powinien nas zastanawiać, gdyż używany 
przez nas sposób określania lepkości był metodą względnie 
dokładną, a otrzymywany przy jego stosowaniu wynik po­
równywaliśmy z liczbami, powstałemi przez grube metody 
kliniczne określania ciężaru właściwego i procentowej zawar­
tości białka. Niewątpliwie określanie lepkości sięga przy 
tem nieco głębiej do tajników złożonej sprawy biologicznej 
przesiękania i wysiękania płynów. Nie zmienia to jednak 
naszych wniosków czysto praktycznych, że w dzisiejszych 
Warunkach badania klinicznego badanie lepkości otrzyma­
nego drogą przekłucia płynu w znacznej ilości przypadków

nie może rozstrzygnąć, czy mamy przed sobą wysięk, czy 
przesięk, o ile nie weźmiemy w rachubę danych, otrzyma­
nych na drodze innych klinicznych metod badania.

5 . P u n k t  z a m a r z a n i a  przesięków i wysięków za­
częliśmy określać k r y o s k o p o w o  od r. 1 9 0 1 . Dla bardzo 
wielu powodów , od nas niezależnych, badania te przery­
waliśmy kilkakrotnie na czas dłiSszy. Wśkutek tego manty, 
dotąd tylko 147  przypadków, zbadanych w tym kierunku. 
Już kol. Maliniak, ogłaszając w r. 1906  z mego oddziału 
pracę o wartości badań kryoskopowych wyfflęków i prze­
sięków, zaznaczał bardzo ograniczoną wartość praktyczną 
otrzymywanych na tej drodze wyników, pomimo, iż praca 
jego oparta była na zbadaniu 72 przypadków. Obecny nasz 
materyał zdwojony, nietylko potwierdza ówczesne wnioski 
kol. Maliniaka, ale jeszcze bardziej osłabia wartość prakty­
czną danych kryoskopowych do celów odróżniania prze­
sięków od wysięków.

■Na 26 przypadków przesięków otrzewnych otrzyma­
liśmy A =  — 0,54  do —  0 ,6 5 , podczas gdy kol. Maliniak 
otrzymał na mniejszym materyale A = —  0,55 do —  0 ,6 2 . 
Najczęściej (S razy) A = _ —  0 ,5 7 , potem (5 r.) A =  —  0 ,58 , 
dalej po 3 razy —  0 ,56 , — 0 ,60 , pozostałe zaś liczby otrzy­
mywaliśmy dla pojedynczych przypadków.

Przesięków opłucnych zbadaliśmy 2 7 , otrzymując dla 
A wahania od —  0,53 do —  0,64 (kol. Maliniak: — 0,56 
do — 0 ,64)1 przyczem 6 razy A wynosiła — 0 .60, po 4  razy
—  0,58 i —  o,S9, po 2 razy — 0 ,53 , —  0 ,56, —  0 ,57 , i — 0 ,6 1 , 
a pozostałe liczby wypadały w pojedynczych przypadkach. —  
Widzimy więc, że dotychczasowy materyał nasz nie wyka­
zał różnicy w punktach zamarzania przesięków otrzeć nych 
i opłucnych. Stwierdza on dotąd tylko, że A IfJlha się naj­
częściej między — 0,56 i —  0 ,60 , że może ona tę ostatnią 
normę do 0,05 przekraczać, może jednak być niższą od 
średniej normy dla krwi (— 0 ,53 ). Te same wahania (— 0,53 
do — 0 ,64) otrzymaliśmy w 5 przypadkach badania punktu 
zamarzania przesięku, wypuszczonego z nóg.

Co się tyczy wysięków, to dla 10  wysięków otrzew- 
nych otrzymaliśmy wahania A od —  0,48 do — 0 ,6 5 , a więc 
znaczniejsze, niż zdą|ył swego czasu zebrać kol. Maliniak 
(— 0,51  d o — 0 ,56). Przytem otrzymaliśmy 3 razy tylko 
a = — 0,55 i po 1 i-| y  —  0 ,48 , —  0 ,49 , — 0 ,56 , — 0 ,57 ,
— 0 ,59 , —  0 ,60 , — 0 ,6 5 , —  W ysięków opłucnych zbadaliśmy 
pod względem A 6 1 , otrzymując przytem 14  razy — 0 ,56 , 
9 razy — 0 ,55 , 8 razy -  ©,57 , po 6 r. — 0,53 i — 0 ,54 , 
5 r. — 0,52  4  r. — 0 ,4 9 , i po 1 0 - 0 ,44 , - 0 ,4 7 , - 0 ,58,
—  0 ,60 , — 0 ,6 1 , —  0 ,6 2 , — 0 ,64 . W  naszym materyale, do­
tyczącym wysięków opłucnych, A wahała się zatem w gra­
nicach od —  0,44 do — 0 ,64 , gdy natomiast w dawnym, 
o połow ę mniejszym materyale kol. Maliniaka wahania te 
wynosiły od  —  0,47 do — o .5 7 .

Zestawiając więc porów n aw czo A dla przesięków i wy­
sięków, otrzymujemy w naszym dotyczasowym materyale 

dla przesięków otrzewnych A =  — 0,54  do —  0,65
» wysięków » A =  —  0,48 do —  0,65

dla przesięków opłucnych A = — 0,53  do — 0,64
» wysięków » A =  — 0,44 do —  0 ,64 ,

skąd wynika, iż niema tak wysokiej granicy punktu za­
marzania, Iłtópaby wyłączała wysiękową przyrodę badanego 
płynu, że jednak w wjsiekacl) zdarzają się punkty Eimar- 
zania o 6, a nawet 9 setnych niższe, od najniższych, spo­
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strzeganych przez nas dotąd przy przesiękach. Zdarza się 
to jednak tak  rzadko, iż liczyć na to przy podejm ow aniu 
badania niepodobna, zważywszy, że zarówno w przesiękach, 
ja k  i w w ysiękach spotykam y naogół najczęściej liczby od
— 0,53 do —  0,59.

Przy początkow o zainicyow anych przezem nie bad a­
niach ko legi M aliniaka pragnęliśm y dojść do przyczyny 
wahań A i d latggo kol. M aliniak n ietylko porów nyw ał ją  
skrupulatnie z ciężarem  w łaściw ym  i procentow ą zaw ar­
tością b iałka  w należących tu przypadkach, ale nadto okre­
ślał w  nich dokładnie (23 razy) popiół resp. Na Cl, a w  nie­
których  przypadkach  porów nyw ał nadto A krw i z A b a­
danego płynu. B adań tych obecnie nie wznaw iam y, wobec 
tak szerokich wahań A zarówno w w ysiękach, ja k  i w prze­
siękach.

Co się tyczy płynu m ózgow ordzeniow ego, to określi­
liśm y w  nich A 18  razy, wahania je j w ynosiły  od — 0,52 
do —  0,65, przyczem  z pom iędzy 5 przypadków  zapalnych 
A w ynosiła  po 1 razie — 0,52 do — 0,53,  — 0 , 5 7 , — 0,58,
—  0 ,6 1. W  pozostałych zaś przypadkach  niezapalnego po­
chodzenia otrzym aliśm y po 3 razy —  0,56 i 0 ,57, po 2 r.
— 0,58, — 0,60 i po 1 r. — 0,59,  — 0 ,6 r, — 0,63, -  0,64,
—  0,65. —  Rzecz jasna, iż taki m ateryał do żadnych w nio­
sków  nie upoważnia.

6. Przechodzim y w końcu do rozpatrzenia w yników  
badania m ikroskopow ego osadu w dotychczasow ym  naszym  
m ateryale. Badań takich w ykonaliśm y 2 1 1 ,  z których  87 
dotyczy przesięków , a m ianow icie 4 1 przesięków z jam y 
otrzewnej, 42 z ja m y  opłucnej i 4 płynów  obrzękow ych 
z nóg. P łynów  w ysiękow ych  zbadaliśm y 10 2 , a m ianowicie 
1 9 —- z  ja m y  otrzewnej, 83 z jam y  opłucnej, 1 —  z w od ­
niaka jąd ra  i i —  z pęcherza skóry, w yw ołanego przez 
pryszczydło. Poza tem zbadaliśm y m ikroskopow o osad 
z 20 płynów  m ózgow ordzeniow ych, z których 8 było  za­
palnych.

Obraz m ikroskopow y przesięków  zarówno otrzcw nych, 
ja k  i opłucnych, nie b y ł jednolity. T y lk o  w 6 przesiękach 
otrzew nych i w  5 opłucnych osad sk ładał się z sam ych 
praw ie śródbłonków , w 11 przesiękach otrzew nych i w  14 
opłucnych obok śródbłonków  i czerw onych krw inek znaj­
dow ała się m niej lub w ięcej znaczna dom ieszka lim focytów , 
a naw et w 9 przesiękach otrzew nych i 6 opłucnych było 
odw rotnie, t. j. osad sk ładał się przeważnie z lim focytów  
z dom ieszką mniejszej lub w iększej ilości śródbłonków  
i czerw onych ciałek krwi. W  4 przypadkach przesięków  
otrzew nych i 5 opłucnych osad składał się z przew ażającej 
liczby neutrofilów i lim focytów , zaw ierającej ty lko  dom ieszkę, 
śródbłonka i pojedynczych  erytro cytó w ; w 2 przesiękach 
otrzew nych i 7 przesiękach opłucnych  śródbłonki tw orzyły 
wpraw dzie przew ażającą część osadu, zaw ierał on jednak 
niem ałą dom ieszkę neutrofilów i lim focytów . T rzy  przesięki 
otrzew ne daw ały form ułę neutrofilową z dom ieszką je d yn ie  
śródbłonków ; 4 przesięki otrzewne i tyleż opłucnych skła­
dały  się w praw dzie przeważnie ze śródbłonków  i pewnej 
ilości erytrocytów , zaw ierały jed n ak  w yraźną dom ieszkę 
neutrofilów. Jed en  przesięk otrzew ny w ykazał pod m ikro­
skopem  sam e praw ie neutrofile, jeden  zaś przesięk otrzew ny 
i jed en  opłucny sam e praw ie lim focyty.

Co się tyczy w ysięków , to p łyn ów  zapalnych z otrzew­
nej zbadaliśm y 19 , z nich 8 przypad ków  zapalenia otrzew­

nej pochodzenia rakow atego. 7 z nich zaw ierało pod mi­
kroskopem  znaczną ilość śródbłonków  i erytrocytów  ze 
znaczną również dom ieszką neutrofilów i lim focytów , a 1 —  
znaczną ilość neutrofilów  i lim focytów  z dom ieszką śród­
błonków  i erytrocytów . Z  pom iędzy 1 1  przypadków  gru­
źlicy otrzew nej stw ierdziliśm y tylko,i w  1 sam e lim focyty, 
w 2 —  lim focyty  z dom ieszką śródbłonków  i erytrocytów , 
w 3 śródbłonki i erytrocyty , zaw ierające jed yn ie  dom ieszkę 
lim focytów , w 1 przyp. —  sam e neuHofile, w  1 —  neutro- 
file i lim locyty, w 1 —  neutrofile i śródbłonki i w  1 —  
śródbłonki z dom ieszką neutrofilów.

W ysięków  opłucnej zbadaliśm y 83, z nich 4 1 poch o­
dzenia gruźliczego i 42 pochodzenia niegruźliczego (nowo­
tw ory, pow ikłania po zw ykłem  zapaleniu płuc, po zaw ałach, 
po durzę i t. d.). D oszliśm y przytem  do wniosku, że bez­
stronne rozpatrzenie się w osadzie m ikroskopow ym  nie po­
zw ala rozstrzygnąć na podstaw ie jego  składu, czy chodzi
0 w ysięk  pochodzenia gruźliczego czy też innego. S p o ty ­
kaliśm y m ianowicie lim focyty z dom ieszką śródbłonków  
w ió  przypadkach pochodzenia niew ątpliw ie gruźliczego
1 w 14  innego pochodzenia, neutrofile i lim focyty  z d o­
m ieszką śródbłonka w 8 przypadkach pochodzenia gruźli­
czego, w 6 niegruźliczego; sam e neutrofile w 3 pochodzenia 
gruźliczego i 3 pochodzenia niegruźliczego; śródbłonki z d o­
m ieszką lim focytów  w  3 pochodzenia gruźliczego i w  3 
pochodzenia niegruźliczego; śródbłonki z dom ieszką neutro­
filów i lim focytów  w 2 pochodzenia gruźliczego i w 5 nie­
gruźliczego; sam e lim focyty  w 4 przypadkach pochodzenia 
gruźliczego i w  1 pochodzenia niegruźliczego; sam e neu­
trofile w 4 przypadkach  pochodzenia gruźliczego i w  3 
niegruźliczego i wreszcie neutrofile z lim focytam i w 1 po­
chodzenia gruźliczego i w  3 pochodzenia niegruźliczego. 
Z pow yższego zestaw ienia w yn ika bezstronnie, ja k  sądzę, 
że w ynik  badania m orfologicznego nie zdoła rozstrzygnąć, 
czy chodzi o w ysięk  gruźliczego czy niegruźliczego pocho­
dzenia, tak sam o, ja k  nie pozw ala nam sam przez się roz­
strzygnąć z pożądaną ścisłością, czy m am y przed sobą w ysięk, 
czy przesięk, najczęściej bow iem  otrzym ujem y pod m ikrosko­
pem kom binacye lim focytów  ze śródbłonkam i (55 razy na 
18 7  badań), co sam o przez się spraw y pod względem  roz­
poznaw czym  ani na krok  naprzód nie posuwa.

K ończąc niniejszą krótką pracę, mam praw o, zdaje mi 
się, twierdzić, że żadna z wyżej om ów ionych m etod badania 
w ysięków  i przesięków  nie daje w yników  rozstrzygających. 
A le  nawet i zestawienie w yników  w szystkich tych metod 
razem  daje w yniki, stanow czo przechylające szalę rozpozna­
nia w kierunku przesięku lub w ysięku, zaledwie w pewnej 
części przypadków , m ianowicie w tej, gdzie wyniki bad a­
nia są jednobrzm iące; np. przy C  wł. 1 0 1 1 ,  B(iałko) 1 ,5 % ) 
R(ivalta) — , A =  —  0 ,6 1, t] =  1 , 1 7  i M (orfologia) —  śród­
błonki z dom ieszką lim focytów , który  to w yn ik  otrzym a­
liśm y przy badaniu pew nego płynu z otrzew nej, m ogliśm y 
nie widząc chorego twierdzić, iż chodzi o przesięk. T o  samo 
m ogliśm y twierdzić o pew nym  płyn ie z ja m y  opłucnej, 
w którym  otrzym aliśm y C —  1009, B — 1 ł/5°/oj R — > A =  
—  0,60, i] =  1,08, M —  śródbłonki z dom ieszką erytrocytów . 
W ysięk  z ja m y  opłucnej, nie .widząc, że tak powiem , cho­
rego, m ogliśm y rozpoznać również k ilkakrotn ie na zasadzie 
danych  C —  1 01 8,  B  —  5%, R  —f—, A =  —  0,48, =  1,82
i M — neutrofile lub C — 1020 , B — 5%, R -I-, A =  — 0,56,
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r/ —  1,76  i M —  lim focyty  z dom ieszką neutrofilów. —  Bez­
stronność wyznać jednak każe, iż nawet w yniki wszystkich 
pom ocniczych sposobów  badania przesięków i w ysięków , 
wzięte sam e przez się, bez zestawienia otrzym anych tą drogą 
danych z w ynikam i wszystkich innych klinicznych metod 
badania do w yw iadów  włącznie, me zdołałyby rozstrzygnąć, 
czy m am y przed sobą przesięk lub w ysięk, a co do w ysięku, 
czy jest on pochodzenia gruźliczego, czy innego. Spostrze­
żeń, k tóreby b y ły  dow odem  słuszności pow yższego tw ier­
dzenia, m ożnaby z naszego m ateryału przytoczyć bardzo 
wiele. P odajem y tu tylko  cztery tego rodzaju przykłady, 
w których  dane, w ydrukow ane kursyw ą, przeczą, w edług 
ogólnie przyjętych pojęć, rozpoznaniu klinicznem u, uczy­
nionem u jednak, na zasadzie wszystkich innych danych 
klinicznych, z całą pew nością:
Przesięk z j. otrzew nej: C 1006, j5 o ,7 °/o , R — ,A  =  0,57,

rj —  1,08, M —  neutrofile.
Przesięk z j. opłucnej: C. 1009, /? 3 % , R-\~, A =  — 0,58, 

Tj =  1,09, M — neutrofile, lim focyty, srjpdbłonki. 
W ysięk  gruźliczy z j. o trzew nej: C  1 02 1 ,  B  1 °/0, A — 0,5 5> 

-ę =  2,00 , 4/ -  lim focyty i śródbłonki.
W ysięk gruźliczy z j. opłucnej: C  1 01 2 ,  B  i '/ 20/0, R  -|-, 
A — —  0,56, rj =  1,63, M  — neutrofile i śródbłonki.

Hypodynamia cordis diarrhoifca
podał

Walery Jaworski.

K ażde dzieło lekarskie m ed ycyn y  praktycznej przyta­
cza m iędzy następstwam i przew lekłego zaparcia i ob jaw y 
ze strony narządu krążenia: jak oto  niepokój, zmorę, cięż­
kość, krótki oddech, uderzenia do głow y, kołatanie serca 
i t. p., a w n iektórych  przypadkach zaparcia można w yk a ­
zać podniesienie końca serca w skutek bębnicy je lit. Jeżeli 
przew lekłe zaparcie pojaw ia się u osób ze zmianami w sercu, 
to nasilenie pow yższych objaw ów  b yw a bardzo znaczne 
i m ogą się dołączyć jeszcze ob jaw y przedm iotowe, ja k  
zm iany w częstości i m iarowości (pararrhythm us) tętna.

D la  usunięcia przykrych  objaw ów  polecają  klin icyści 
leczenie zaparcia środkam i przeczyszczającym i. Jed n i stosują 
środki solne, zwłaszcza w ody m ineralne glauberskie i gorz­
kie, inni zw ykłe środki apteczne. Pod w pływ em  tego le ­
czenia bardzo wielu chorych doznaje ulgi sw ych przypa­
dłości sercow ych. B yw ają  jednak m a ł o  u w z g l ę d n i a n e  
przypadki zaparcia, dla których  leczenie przeczyszczające 
nietylko nie przynosi żadnej korzyści, ale przeciwnie po­
ważną szkodę. M iędzy tem i osobam i można zauważyć dw a 
szeregi chorych. Jedni uskarżają się na o b jaw y zaparcia bez 
przypadłości sercow ych , inni zaś cierpią na jedne i drugie. 
U pierwszych pojaw iają  się przypadłości dopiero po prze­
czyszczeniu, u drugich istniejące przypadłości sercow e silnie 
się w zm agają. Z  większej liczby obserw ow anych  w m ojej 
wieloletniej praktyce am bulatoryjnej, przytaczam  następu­
ją ce  przypadki:

I. Przyp. J. D., w dow a 1. 63. Od wielu lat choruje na 
zaparcie, w skutek czego dostaje często m orzyska; używa 
środków  przeczyszczających, stolce w yw ołane przez me spra­

w iają silną biegunkę, wśród której pojaw iają  się ciężkie 
ob jaw y, dolegliw ości podm iotowe, ja k  ogólne osłabienie, za­
w roty g łow y, ściskanie i niepokój w okolicy serca. Chora 
musi się położyć do łóżka i dopiero po kilku dniach przy­
chodzi do siebie. Chora unika przeto w yw oływ ania stolca 
i żąda porady lekarskiej. —  B a d a n i e  a m b u l a t o r y j n e .  
K ob ieta  m iernie zbudow ana i odżywiona, blada, wejrzenia 
starczego. Tętno 60, m iarowe, tętnica wazka, dość tw arda 
i napięta, tętnice skroniow e m ocno pokręcone; uderzenie 
końca serca w 6. międzyżebrzu, nieco podnoszące, drugi ton 
nad aortą dźwięczny. Brzuch zapadnięty, jelito poprzeczne 
daje się w ybadać poniżej pępka jako postronek twardy, 
różańcow aty, w niektórych m iejscach nieznacznie tk liw y; 
podobnie przedstaw ia się i pętla esowata. W innych narzą­
dach niepraw idłow ości w ykazać nie można. R o z p o z n a ­
n i e :  A rteriosclerosis arteriarum  et valv. aortae, obstipatio 
spastica, hypodynam ia cordis diarrholca.

Badanie chorej w  czasie biegunki po środkach prze­
czyszczających, w ykazuje oprócz eb jaw ów  w yżej w ym ienio­
nych : T ętno zmienne 7 0 — 80, niem iarowe, tętm ca bardzo 
w ązka i m ało napięta, uderzenie końca serca mało w ido­
czne, tony nad aortą głuche. D opiero  po dwTóch dniach po­
w raca zw yk ły  stan serca, a dolegliwos'ci podm iotow e ustę­
pują. O dstawiono wewnętrzne środki przeczyszczające, a tylko 
raz na tydzień polecono brać lew atyw y olejne, albo czopki 
glicerynow e. D olegliw ości stają się mniejsze, jedn ak  i przy 
tej m edykacyi po każdym  stolcu dają się dostrzegać zabu­
rzenia w krążeniu, chociaż w m niejszym  stopniu; łagodzi je  
picie czarnej kaw y. Chora po dwu latach um arła przy ob ja ­
wach postępującej niedom ogi serca.

II. Przyp. E . F ., 1. 60, wdowa, cierpi od lat 10  na za­
parcie, używ a środków  przeczyszczających, lecz po stolcach 
czuje osłabienie i doznaje duszności i ściskania w piersiach, 
a najw ięcej w okolicy dołka podsercow ego i musi się po­
łożyć na k ilka  godzin na sofę lub do łóżka. — B a d a n i e  
a m b u l a t o r y j n e :  S kóra  blada, zw iędła; budowa i odży­
w ienie mierne. P łuco prawe sięga z przodu do 7. żebra; 
uderzenie końca serca niewidoczne i niew yczuw alne; gra­
nice opukow e serca znacznie zmniejszone, tony serca g łu ­
che; tętno 65, k ilka razy na minutę przepuszczające, tętnica 
sprychow a nierówna, twarda, napięta; brzuch m iernie wzdęty, 
pętla esow ata tw arda i w posraci różańca w yczuw alna, 
W  innych narządach zboczeń w ykazać nie można. R o z p o ­
z n a n i e :  E m ph ysem a pulm onum , arteriosclerosis, m yocar- 
ditis chronica, obstipatio spastica, hypodynam ia cordis 
diarrhoica.

Chora zamiast przepisyw anych środków  sercow ych, 
używ a stale środków  przeczyszczających, przypisując ściska­
nia i rozpierania w dołku podsercow ym  chorobie źjpłądka; 
ogólny stan chorej pogarsza się. Stan  chorej, w yw ołan y bie­
gunką (5 stolców  dziennie) po używaniu środków  przeczy­
szczających (najczęściej w ody A penta), okazuje się następu­
ją cy : C hora m ocno osłabiona, bardzo blada, leży w łóżku, 
uskarża się na krótki oddech, duszność, mocne ściskanie 
w  piersiach, rozprom ieniające się do dołka podsercow ego 
i niżej. B a d a n i e :  S k óra  bardzo blada i chłodna, lekkie 
obrzęki około kostek, oczy zapadłe, zarysy nosa i policzków  
ostre (facies abdom inalis). Tętno 9 0 — 100, niem iarowe, bar­
dzo m ałe i drobne, tony serca słabo słyszalne. W ątroba na 
dw a palce niżej łuku żebrowego w yczuw alna, g ładka i nieco 
tkliwa. Stan chorej pogarsza się; chora um iera na tizeci 
dzień przy objaw ach zw iększającej się dych aw icy  sercow ej.

III. Przyp. H. C., 1. 59 zamężna. Od kilku  lat dolegli­
w ości jelitow e, polegające na zm ienności wypróżnień, raz 
zaparcie, drugi raz b iegunka, a to drugie najczęściej. Chora 
nie używ a środków  przeczyszczających. K ażd ego  razu p od­
czas biegunki, niem oc, uczucie niepokoju, kołatanie serca. 
Spokój i w ypoczynek w łóżku usuwa te dolegliw ości. W  cza­
sie zaparcia czuje się chora dobrze. — B a d a n i e  a m b u l a  
t o r y j n e :  O soba m iernie odżywiona, dość dobrze zbudo­
wana. Tętno 86, m iarow e; tętnica tw arda, nieco pokręcona; 
tony nad aortą nieco chropawe, nad końcem  serca szmer
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skurczow y ograniczony. Brzuch nieco zapadnięty, przestrzeń 
półksiężycow ata nieco zm niejszona; per rectuni: k ilk a  dro­
bnych guzków krwa-wniczych. Sto lec na pół rzadki; szcze­
gółow o bad any, nie w ykazu je ani śluzu ani krwi. W  innych 
narządach ustroju niepraw idłow ości w ykazać nie można. 
R o z p o z n a n i e :  A therosis arteriarum  et valvulae bicuspi- 
dalis(?). O bstipatio chronica c defaecatione m ixta ; hypo- 
dynam ia cordisdiarrhoica.

IV . Przyp. P. S., 35 k Od i i  lat zamężna, nie zastą­
piła, wrzekom o z powodu »uterus infantilis«, m iesiączka 
bardzo skąpa. Od io  lat chora na uporczyw e kilkodniow e 
zaparcie stolca. Podczas lego  czuje palenie i ból w jamie 
brzusznej, poczem  pojaw ia się zw ykle b iegunka z objaw am i 
w ielkiego osłabienia, upadku sił, zajęcia głow y, n iepokoju  
i kołatania serca; chora doznaje przed takim i stolcam i 
trw ogi i zatrzym uje je , ja k  długo może. T e  sam e objaw y 
p o jaw ia ły  się w wyższym  jeszcze stopniu, gd y  chora pró­
bow ała używ ać jjrodków  przeczyszczających, naw et oleju 
rącznikcH ego lub rzewnia. Leczenie, odbyw ane w M arien- 
badzie i w  K issingen, spraw iało również pow yższe ob jaw y 
i było bezskuteczne. — B a d a n i e  a m b u l a t o r y j n e :  Budow a 
kos'ćca drobna, wzrost nizki, odżyw ienie średnie, skóra blada. 
T ętn o  8o, m iarowe, bardzo drobne, tętnica wąziutka, obszar 
stłum ienia serca bardzo m ały, tony serca słabe bez szm e­
rów. Brzuch zapadnięty, »w nim k ilka  punktów bolesnych 
dotykow ych, zresztą niczego niepraw idłow ego nie można 
w ykazać. R o z p o z n a n i e :  Chloranaem ia, hypoplasia univer- 
salis (et cordis), obstipatio chroń. c. defecatione m ixta ; 
hypodynam ia cordijjjd iarrhoica.

V . Przyp. M. S., nauczyciel, 1. 56. W  ostatnich latach 
cierpi w kilkum iesięcznych odstępach na ściskanie w oko­
licy  sercowej, rozprom ieniające się do żołądka, a czasem 
i do ja m y  brzusznej. S to lec nieregularny, zw yklę zaparty, 
w jam ie brzusznej krótkotrw ałe bóle w postaci m orzyska. 
Po każdym  stolcu biegunkow ym , a zwłaszcza w yw ołanym  
jak im ko lw iek  środkiem  przeczyszczającym , uczucie ogólnego 
osłabienia, apatya, ruchy kończyn i m yślenie stają się ucią­
żliwe, zaw roty głow y, szum i m igotanie przed oczym a, k o ­
łatanie serca z uczuciem przepuszczania uderzeń. — B a d a n i e  
a m b u l a t o r y j n e :  O dżywianie i budow a dobre. Tętn ice 
skroniow e pokręcone, tętno 66, m iarowe, pełne i dobrze 
napięte, uderzenie końca serca widoczne w 5. międzyżebrzu, 
lecz nieco na lew o od linii sutkow ej lew ej, obszar opukow y 
serca sięga poza linię sutkow ą lew ą, tony serca bez szm e­
rów, nad aortą dźwięczne. Brzuch w zdęty, pętla esowata 
w yczuw alna ja k o  tw ard y postronek, nieco tkliw a przy ugnia­
taniu, zresztą w ustroju  innych zmian nie można w yb adać 
oprócz stolca, k tóry  w czasie biegunki jest m azisty i za­
wiera śluz b iały  w postaci grudek. R o z p o z n a n i e :  A rte- 
riosclerosis, hypertrophia cordis sinistri, colitis chronica mu- 
cosa c. defaecatione m ixta ; hypodynam ia cordis diarrhoica.

K ilkakrotn e badanie chorego w czasie stolców  biegun­
kow ych w ykazało: O gólna bladość, skóra chłodna, tętno 
8 0 — 8 8 , kilka  razy na minutę przepuszczające, uderzenie 
końca serca zaledwie dostrzegalne, tony serca głuche. Chory 
musi przez k ilka  godzin bezczynnie siedzieć lub leżeć, nim 
się do jak ie jk o lw iek  pracy zabrać może.

T ego  rodzaju przypadki, ja k  wyżej przytoczone, nie 
zdarzają się w szpitalu lub w klinice, ja k  to w iele innycli 
dotąd jeszcze w podręcznikach nieopisanych objaw ów  cho­
robow ych, ty lko  w praktyce pryw atnej, i to częściej, niżby 
się przypuszczało. M ają one ważne znaczenie praktyczne ze 
względu na leczenie. T em  w ięcej należy na nie zwrócić 
uw agę, że we w szystkich podręcznikach znajdujem y pole­
cenie, aby przypadłości sercow e z pow odu zaparcia, leczyć 
w dom u środkam i przeczyszczającym i, a w zdrojow iskach 
wodam i glauberskiem i i gorzkiem i. Z  m ojej obserw acyi je ­
dnak w ynika, że ta m etoda nie daje się we w szystkich przy­

padkach zaparcia zastosować. A b y  uzyskać w skazów ki, 
w ja k i sposób należałoby w leczeniu tych nietypow ych przy­
padków  postępow ać, potrzeba poznać naprzód związek przy­
czynow y m iędzy zm ienioną czynnością jelit, a objaw am i po­
jaw ia jącym i się w narządzie krążenia.

Praw ie we wszystkich przezem nie obserw ow anych przy­
padkach, w których  biegunka spraw iała zaburzenia w na­
rządzie krążenia, pojaw iały się następujące ob jaw y klini­
czne: B ladość i chłód pow łok zewnętrznych, ogólna niemoc, 
osłabienie m ięśniowe, zajęcie i zaw roty głow y, trudność m y­
ślenia, przyspieszone, drobne, m iękkie, a często niem iarowe 
tętno, osłabienie uderzenia serca, tony głuche; w cięższych 
zaś przypadkach (Nr. II) ob jaw y zapadu (facies abdom ina- 
lis), ja k  przy septycznem  zapaleniu otrzewnej. A b y  zrozu 
m ieć łączność tych objaw ów  z wypróżnieniam i biegunko- 
wemi, należy jeszcze rozważyć następujące okoliczności.

Praw ie w szyscy moi chorzy cierpieli na zaparcie kur­
czowe (obstipatio spastica). W  tym  stanie ściany je lit  są do 
możliwości skurczone i tworzą tw ardy wązki postronek; 
naczynia w nich są również m ocno zwężone, praw ie puste 
i zaw ierają daleko mniej krwi, niż w jelitach  praw idłow o 
czynnych. Przytem  należy przypuścić na podstaw ie objaw ów  
chorobow ych, że naczynia w zakresie rozgałęzień tętnic 

I krezkow ych b y ły  w  wielu przypadkach m iażdżycowo zm ie­
nione, a przeto i krążenie w nich utrudnione. U w szystkich 
chorych znajdow ały się zm iany w mięśniu sercow ym , u je ­
dnych już klinicznie ujaw nione, u innych jeszcze utajone, 
a pojaw iające się dopiero przy niekorzystnych w arunkach ’ 
tj. wśród biegunki.

Z w k l e  stosow ane środki przeczyszczające działają 
w rozm aity sposób na je lita . Jedne z nich ogrom nie i n a­
gle zwięl?gzają ruchy je lit i to równocześnie tak ruchy ro ­
baczkowe, ja k  wahadłow e i toczące jelit. A b y  to nastąpić 
m ogło, musi się skurcz je lit przy kurczowem  zaparciu roz­
luźnić. Na czynność je lit  cienkich działają w ten sposób: 
oleje, jalapa, scam m onium , podophyllinum , a na je lito  grube: 
senna, frangula, cascara, rheum, ajoe, phenolphthaleinum  (pur- 
gen). Inne znów środki przeczyszczające, działając na na­
czynia b łony śluzowej porażająco, w yw ołu ją  z nich prze­
sięk ; a czynią to zgęszczone rozczyny soli glauberskiej 
i gorzkiej, tam ar indien, tartarus depuratus i inne. Przew a­
żna jedn ak  część środków  przeczyszczających w yw ołu je  ró­
w nocześnie i wzm ożony ruch je lit i przesięk z błony ślu­
zowej. Przez to dochodzi do silnego rozszerzenia naczyń 
je lit  i otrzewnej, pojaw ia się przekrwienie, a w  przypadkach 
gw ałtow nych  nawet w ybroczyny w błonie śluzowej i na 
otrzewnej jelitow ej (gastroenteritis haem orrhagica). C ały 
w ielk i obszar naczyniow y nerw ów  trzew ńych (nn. splan- 
chnici), przedtem  prawie próżny u osób cierpiących na skur­
czowe zaparcie, zapotrzebowuje szybkiego w ypełnienia krwią. 
D ostarcza mu je  pospiesznie serce, zabierając krew  z in­
nych obszarów, w których  naczynia opróżniają się, kurczą 
się, ja k  naczynia skórne, m ięśniowe, m ózgowe. Nagte nastę­
puje zmiana w rozdziale krwi w ustio ju  za pośrednictw em  
czynności serca. Przy tem  przeładow yw aniu krw i do ja m y  
brzusznej w ykonyw a serce nadm ierną pracę, oddając jeszcze 
ze sw ych naczyń krew  naczyniom  brzusznym ; przez to sła­
bnie, a jeżeli jeszcze przedtem  było  osłabione, wzgl. anato­
micznie zm ienione (m yopathia cordis),-popada w niedom ogę. 
N agła biegunka, w yw ołaną grodkam i przeczyszczającym i,
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sprawia przez nadm iernie do czynności pobudzone je lita , 
odruchow y wstrząs (shock) układu naczyniow ego i serca. 
Zw ażyw szy, że praw ie próżne naczynia je lit skurćzoirych 
nagle się rozszerzają i w  krótkim  czasie za pośrednictw em  
niedom agającego serca innym obszarom  naczyniow ym  krew  
odciągają, że serce przy nagłem  przeładow yw aniu krwi na­
p otyka w naszych przypadkach na zwiększony opór w miaż- 
dżycowo zm ienionych naczyniach brzusznych, łatw o pojąć, 
że zmniejszona przez zm iany przew lekłe energia zapasowa 
mięśnia sercow ego szybko się w yczerpuje, a nie odradza 
się, gdyż czasowo rozszerzone naczynia trzewne tworzą 
w ielki zbiornik, krew  m  sobie zatrzym ują, z innych zaś ob­
szarów naczyniow ych równocześnie zwężonych krw i do serca 
mało dopływ a. Przez to serce otrzym uje n ietylko za mało 
krwi, ale pow staje przeszkoda w je j utlenianiu; z tem się 
zaś łączy złe odżyw ianie m ięśnia sercow ego i b ladosinaw e 
zabarw ienie pow łok zewnętrznych. Przypom ina nam to zja­
wisko, ja k ie  dostrzegam y w posokow atem  zapaleniu otrze­
wnej, gdzie serce zatrute toksynam i je st osłabione, a na­
czynia brzuszne porażone rozszerzają i w ypełn iają  się krw ią 
z obw odow ych części ciała, pow staje nawet przekrwienie, 
przesączenie z błony śluzowej i biegunka, przez co pojaw ia 
się b ladość i chłód pow łok zewnętrznych, ostre zarysy tw a­
rzy (facies abdom inalis), szyb k ie , drobne tętno, parcie 
krwi bardzo nizkie, a w skutek tego zapad (collapsus).

Z e  przeładow yw anie krwi do obszaru naczyniow ego 
nerw ów  trzewnych nie jest sprawą tak prostą, ja k  tu przed­

stawiono, rozumie się sam o przez się, gdyż nie obejdzie 
się ono bez współudziału układu nerwowego. O ile tu układ 
autonom iczny (nerw y błędne) i w spółczulny z jednej strony, 
a sploty A uerbacha z drugiej strony współdziałają, nie da 
się w yw nioskow ać z sam ych objaw ów  klin icznych; do bliż­
szego w yjaśnienia m ożnaby dojść dopiero drogą dośw iad­
czalną.

W edług moich dotychczasow ych spostrzeżeń na chcy- 
rych i na podstaw ie powyższych w yjaśnień należy dla p r a k ­
t y k i  lekarskiej u w z g lę d n ij następujące uwagi:

1. N apotyka się w praktyce osoby, zw ykle starsze, 
z zaparciem  stolca prfe.wlekłem , najczęściej tak zwanem 
skurczowem , które tak środki przeczyszczające, ja k  i sam o­
istnie po jaw iającą  się biegunkę, źle znoszą. B iegunka taka 
spraw ia u tych osób ob jaw y w yczerpania serca (coeur fa- 
tigue). D olegliw ości sercow e pod w pływ em  biegunki zw ię­
kszają się, a jeżeli ich nie było, to się ujaw niają. Są  to 
osoby, cierpiące na m iR d życę  ogólną, przew lekłe spraw y 
zapalne, zw yrodnienia (otłuszczenia) lub złe odżyw ianie 
miąższu sercow ego. Pow staje u nich osłabienie czynności 
(niedom aganie) serca, w skutek zm niejszonej energii zapaso­
wej narządu, który  to stan można nazw ać »hypodynam ia 

cordis diarrhoica«.
2. Podobne ob jaw y pojaw iają  się także u chorych, 

cierpiących równocześnie na zaparcie stolca i w ady zastaw­
kowe, jeżeli mięsień sercow y jest zmieniony.

3. W  pow yższych przypadkach l e c z e n i e  z a p a r c i a  
jest bardzo utrudnione. N ajlepiej jest. jeżeli zaparcie pozo­
staw im y przez k ilka  dni w spokoju, unikam y silniejszych 
środków  i wód przeczyszczających, a ograniczm ny się do 
czopków glicerynow ych, law atyw  wodnych i olejnych, gal- 
wanizacyi jelit, wewnętrznie zaś podajem y w yciąg wilczej 
ja g o d y  (extr. belladonnaej, cukier m leczny lub m agnezyę

paloną, który to przetwór tacy  chorzy ze wszystkich środ­
ków  najlepiej jeszcze znoszą. O bok tego, w edług stanu cho­
rego, dyeta tłusta lub ow ocow o-jarzyn ow a, która jed n ak  
sam a przez się w niewielu ty lko  przypadkach do celu pro­
wadzi.

Jeżeli w skutek b iegunki po jaw iły  się ob jaw y niedo­
mogi serca, to należy chorego położyć do łóżka i starać 
się krew  z obszaru nerw ów  trzew nych przeprowadzić do 
obwodu, mięśni, mózgu, a to dzieje się przez stosowanie 
środków , zw ężających naczynia trzewne, nux vom ica, środ­
ków  rozszerzających naczynia obw odow e, (ciepłe flaszki do 
nóg), środków  rozszerzających naczynia obw odow e i móz­
gowe, a zw ężających naczynia trzewne (wyskok, kofeina, 
kaw a czarna, m ocna herbata, kola, [tra semin. colae, vinum 
colaej, wino czerwone, polew ka z wina czerwonego). Prze­
dew szystkiem  zaś należy pow strzym ać ruch je lit  przez prze­
tw ory m akow ca, a przesączanie z b łony śluzowej przez 
środki ściągające: nastój chinow y (tra cort. chinae), pastwi- 
now y (tra ratanhiae), kąkao żołędziowe i t. p.

O soby, okazujące b iegunkow ą niedom ogę serca, należy 
przestrzegać przed system atycznem  leczeniem biegunkow em  
bądź pigułkam i przeczyszczającemu, bądź ostrzejszemi w o­
dam i m ineralnem i. W idziałem  bowiem  przypadki tego ro­
dzaju, które pod w pływ em  przeczyszczającego leczenia p o ­
pad ły  w postępującą niedom ogę serca i zakończyły się nie­
korzystnie. Chodzi tu przeważnie o osoby starsze, u których 
bądź z pow odu ogólnej m iażdżycy, bądź z powodu zm niej­
szenia napięcia nerw ow ego, zwłaszcza nerwów błędnych, 
głów nie czynny jest już tylko  autom atyzm  sam ego m ięśnia 
sercow ego. Mięsień zaś w wieku późniejszym  bardzo często 
ulega w ielorakim  zwyrodnieniom  (m yodegeneratio, myofi- 
brosis senilis).

Uważam również za niestosowne użycie ostrych środ­
ków  przeczyszczających u chorych na ostre choroby go ­
rączkowe, u których mięsień sercow y działaniem  jad ów  b ak ­
teryjnych byw a zm ieniony (błonica, grypa, zapalenie płuc 
i t. d.). W spom inam  o tem tutaj z tego powodu, że w go ­
rączkow ych  chorobach zakaźnych pojaw ia się często bę- 
bnica, bardzo przykra dla chorych, którzy żądają środków  
przeczyszczających, a lekarz im je  zw ykle podaje. W idzia­
łem  wielokrotnie, że u takich chorych po ostrej biegunce, 
w yw ołanej środkiem  przeczyszczającym , pow staje zapad 
z cechującem  zaostrzeniem  rysów  twarzy. Najstosow niejsze 
są tu law atyw y i środki w iatropędne (carminativa).

4. Z  pow yższych uwag okazuje się, że biegunkow a 
niedom oga serca (hypodynam ia cordis diarrhoica) pojaw ia 
się u osób, które już są skłonne do osłabienia mięśnia ser­
cow ego, a to z powodu, że je g o  energia zapasow a jest 
zm niejszona i niew ystarczająca. Serce takie, przy pewnych 
niekorzystnych warunkach, jak im  jest np. biegunka, oka­
zuje kliniczne ob jaw y niedom ogi czynnościow ej. A  dzieje 
się to, jaje już wyżej wspom niano, przeważnie u chorych 
ze zmianami przew lekłem i i zwyrodnieniam i m ięśnia serco­
wego. Zm iany m ogą b yć  jaszcze tak nieznaczne lub znaj­
dow ać się w m iejscach dla czynności narządu mniej w a­
żnych, że się klinicznie jeszcze nie ujaw niają, są- przeto uta­
jone, a dopiero stan b iegunkow y je  ujaw nia. D latego m o­
żna stan b egunkow y, w zg»d n ie  silny środek przeczyszcza­
ją cy , spożytkow ać ja k o  p r ó b ę  p r z e c z y s z c z a j ą c ą  d l a  
w y k a z a n i a  u t a j o n e j  n i e d o m o g i  s e r c a .  Jeżeli po
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użyciu kilkodniow em  (zwykle przez trzy dni) silnych środ­
ków  przeczyszczających (senna, frangula, jalapa) albo w ody 
gorzkiej (woda m orszyńska), pojaw i się w śród biegunki obok 
ogólnych objaw ów , jakoto  znacznego stopnia osłabienia, 
b ladości skóry, zajęcia głow y, —  tętno przyspieszone m iękkie, 
drobne, a nawet przeryw ane, tony serca głuche, a możliwie 
i dusznica, to należy przypuścić, że istnieje zmniejszenie 
energii zapasowej serca bądz' z pow odu zmian anatom i­
cznych, bądź odżyw czych (m yopathia cordis).

O ile z pojaw ienia się niem iarowości (pararrhythm us) 
serca i dusznicy sercow ej wśród biegunki m ożnaby wnosić 
o jakośc i i m iejscu zmian w sercu, tego nie będziem y roz­
trząsać na tem miejscu.

Z badań nad wielobiegunową mitozą.
Podał

K. Kostanecki.

Wzajemny stosunek promieniowań i chromosomów 
w wielobiegunowych mitozach.

W  niedawno ogłoszonych uw agach Ł) zastanawiałem  
się nad w ytłom aczeniem  zwiększonej ilości biegunów  w w ie­
lobiegunow ych mitozach.

D ru gą spraw ą, która w  obrazach figur m itotycznych 
w ielobiegunow ych uderza i odznacza się swą różnorodno­
ścią, jest ugrupow anie w zajem ne zwiększonej ilości prom ie­
niowań i rozm ieszczenie ich w obec chrom atyny; stosunek 
ten w ystępuje najbardziej charakterystycznie w okresie 
gw iazdy m acierzystej, jakoteż  w  okresach  bezpośrednio po 
niej następujących, i w ów czas też odrębne cechy tego 
układu najbardziej się uwydatniają.

Nie wszędzie, gdzie w  jednem  ciele kom órkow em  
m am y w ięcej niż dw a prom ieniow ania, tworzą się obrazy 
w ielobiegunow ej m itozy; nie będziem y mówili o mitozie 
w ielobiegunow ej, jeśli np. w  przypadkow o (wszystko jedno 
z ja k ie g o  powodu) niepodzielonem  ciele kom órkow em  m am y 
dw a (por. ryc. A), trzy, czy też nawet i w iększą ilość wrze-.

cionek, leżących w większym  odstępie i nie oddziaływ ają­
cych na siebie, nie łączących  się swem i prom ieniowaniam i. 
Bardzo ciekaw e obrazy np.. które uzyskiw ał Brachet w  wie-

!) por. Przegląd Lekarski 1911, Nr 22.

lokrotnie zapłodnionych (polisperm icznych) ja jk ach  żaby 
(por. ryc. B) lub K opsch  w preparatach brzegów  tarczy

Ryc, B wedle Brach eta.

zarodkow ej u Belone acus (ryc. C), nie podpadają pod

-JPw

Ryc. C wedle Kopscha.

pojęcie w ielobiegunow ej mitozy, lecz dają przykład  wielu 
niezależnie od siebie wśród plazm y rozm ieszczonych wrze- 
cionek dw ubiegunow ych

D opiero, jeśli wrzecionka z prom ieniowaniam i nie są 
od siebie oddzielone pew ną w arstw ą obojętnej plazm y 
i przychodzi bądź to do połączeń m iędzy prom ieniow a­
niami w rzecionek, bądź też do oddziaływ ania prom ienio­
wań jednego  w rzecionka na chrom osom y drugiego, otrzy­
m ujem y ch arakterystyczne cechy w ielobiegunow ej mitozy.

F o rm ą n iejako przejściow ą m iędzy niezależnemi wrze- 
cionkam i, ieżącem i tylko  we w spólnem  ciele kom órkow eni) 
a m iędzy mitozą w ielobiegunow ą są np. znane nam już 
obrazy, opisane przez H enneguyego i Bracheta (por. ryc. 
D x i  D 2), w  których  ja k  widzieliśm y, prom ieniow anie je-

l:

Ryc. D, wedle Braclieta.

Ą W

Ryc. DJ wedle Henneguy’ego.

Ryc. A  wedle Baltzera.
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dnego w rzecionka, zbliżone do chrom osom ów drugiego, 
w yw oływ a zboczenie w ich układzie, pociągając i przytrzy­
m ując je  częściowo ku sobie.

C ały  szereg przykładów  poucza nas, że wytw orzenie 
się w ielobiegunow ej m itozy zależne jest od blizkiego po ło­
żenia w rzecionek, a głów nie od położenia prom ieniowali 
jednego wrzecionka w stosunku do chrom osom ów drugiego. 
Jeśli zaś cofniem y się wstecz i pom yślim y, że wrzecionko 
tworzy się przez to, iż jądro rozpada się na chrom osoidjj, 
a bieguny wrzecionka przez podział centriolu, który w sta­
nie spoczynku i nawet w pierwszych okresach m itozy ści- 
ślś; do jąd ra  przylega, to ogólniej powiedzieć m ożemy, że 
w ieJobiegunow a mitoza, różnorodność je j typów, po legająca  
na tak różnorodnem  ugrupowaniu prom ieniowań i chrom a­
tyny, zależna je st przedew szystkiem  od wzajem nego roz­
m ieszczenia jąd er w plazmie wspólnego ciała kom órkow ego 
i od kierunku osi rozw ija jących  się wrzecionek, co znowuż 
jest w zależności od tego, po której stronie jąd er leżą ich 
centriole.

W  pierw szym  m ym  artykule o w ielobiegunow ej mi- 
■ tozie m ów iłem  o tem, że trójbiegunow ow ą mitoza (a na­

w et czterobiegunow ąS może się czasem w ytw orzyć z jąd ra  
jednow artościow ego (t. j. m ającego norm alną ilość chrom o­
somów) skutkiem  przedwczesnego podziału centriolu —  czy 
to na jednym , czy na obydw u biegunach zw ykłego dwu­
biegunow ego w rzecionka — na dwa centriole d ługiego po­
kolenia (por. ryc. E Ł i E |); że w takim razie centriole ze

R y c 2 E  w edle Baltzera.

swemi prom ieniowaniam i grupow ać się będą około w spól­
nej m asy chrom osom ów, łatw o zrozum iem y. Jeśli m am y ją ­
dro, które pow stało ze zlania się kilku  jąd er (t. zw. syn- 
karyon), w takim  razie centriole, których liczba zw ykle od­
pow iadać będzie zdw ojonej liczbie jąder, z której synkaryon 
powstał, również ugrupują się ze swemi prom ieniowaniam i 
około wspólnej grupy chrom osom ów ; już  w ięcej różnoro­
dne będzie ugrupow anie mas chrom atycznych przy jądrach 
płatow atych  lub leżących blizko siebie, a oczyw ista najró­
żnorodniejsze będzie rozmieszczenie pojedynczych  grup chro­
m osom ów, o ile pow stają one z jąder, leżących w większem  
od siebie oddaleniu. Nie m ożem y om aw iać tu dokładniej 
różnych czynników , w p ływ ających  na to, że jądra , zawarte 
W w iększej ilości w śród jedn ej kom órki *), raz m ogą pozo-

r) Biorę tutaj na uwagę tylko jądra pełnowartościowe’ 
z których każde posiada swój centriol; w niektórych komórkach 
(np. leukocytach) mamy bowiem jądra płatowate albo szereg raa-

staw ać ja k o  niezależne jąd ra  w większem  od siebie odda­
leniu, drugi raz zbliżać się aż do zetknięcia, a naw et zla­
nia, tworząc czy to stos jąder, czy jądro  płatow ate, czy 
wreszcie jedno wspólne jednolite  pęcherzykow ate jądro  
(synkaryon).

Stw ierdzić tylko  możem y, że położenie jąd er jest nie­
ja k o  ustalone w chwili, g d y  ją d ro  w stępuje w okres m i­
tozy, czyli że chrom osom y tworzą albo zupełnie, albo mniej 
w ięcej wspólną masę, albo też twrorzą odrębne grupy, le­
żące w mniejszem lub rfiększem  od siebie oddaleniu; cen­
triole, otoczone prom ieniowaniem , opanow ują n ietylko ch ro­
m osom y, pow stające z tych  jąder, do których centriole 
pierwotnie należały, ale dążą one do ow ładnięcia także 
chrom osom ów, pochodzących z innych jąder, o ile te leżą 
w pobliżu, w ich sferze działania (por. powyżej ryc. 
D t i D 2); c o  się natom iast tyczy w zajem nego stosunku 
prom ieniow ań z centriolam i podczas mitozy, to nie m ają 
one tendencyi skupiania, zbliżania i zlewania się, przeci­
wnie w ykazu ją  dążność do oddalania s ię , każde stara się 
w ytw orzyć własną sferę działania, co m ianow icie wyraz'nie 
w ystępuje m iędzy prom ieniow aniam i nie połączonem i gru­
pam i chrom osom ów ; chrom osom y są niejako łącznikiem  
m iędzy prom ieniowaniam i.

T a  zależność pow staw ania figur m itotycznych współ 
nych w ielobiegunow ych od położenia jąd er jaknaj wyraz'niej 
ujaw nia się przy polisperm ii.

W ielokrotnie zapłodnione, polisperm iczne ja jk o  uw a­
żać m ożem y za kom órkę w ielojądrow ą (to, że każde ją d ro  
plem nika zawiera, ja k  wiem y, tylko  połow ę ilości chrom o­
som ów w stosunku do kom órek som atycznych, je st dla nas 
chw ilow o obojętne); jądru  każdego plem nika tow arzyszy 
centriol, k tóry  następnie dzieli się na dwa.

L o sy  tych plem ników  zależne są od tego, czy pozo­
stają  one w  większem  oddaleniu od siebie, a głów nie od 
ją d ra  ja jk a , czy też się ku niemu zbliżają, a to zależy 
głów nie od w ielkości ja jk a , albo raczej od ilości zawartej 
w niem deutoplazm y, t. j. żółtka.

U n iektórych  zwierząt, które posiadają  ja jko  bardzo 
w ielkie, polisperm ia należy do objaw ów  praw idłow ych, ale 
z całego szeregu plem ników , ja k ie  w nikają, jeden  ty lko  łą ­
czy się z jądrem  ja jk a , dając w rzecionko dwubiegunowe_ 
inne zaś tworzą niezależne odrębne dw ubiegunow e w rze­
cionka, nie łączące się w figury wielobiegunowe.

Polisperm ia, w yw ołana sztucznie w ja jkach  żaby, za­
w ierających  dużą masę żółtka, wiedzie również do w ytw o­
rzenia się szeregu niezależnych, w rów nom iernych odstę­
pach ułożonych wrzecionek (Brachet, Herlant, por. ryc. F )

U  zwierząt posiadających  m ałe stosunkow o ja jk a , 
a głów nie u zwierząt z rów nom iernie rozłożoną deutopla- 
zmą, daje wielokrotne zapłodnienie obrazy bardzo różnoro­
dne i przez to niezm iernie pouczające. Polisperm iczne ja jk a  
spotyka się dość często pom iędzy innem i praw idłow o za-

łych pęcherzykowatych osobnych jąder, które są jednakowoż ra­
czej tylko kawałkami jądra i które dopiero wszystkie razem wzięte 
reprezentują pełną wartość jądra, w chwili mitozy wszystkie ra- 
rem dopiero dają normalną ilość chromosomów w dwubieguno- 
wem wrzecionku. Takie cząstkowe jądra mogą powstawać albo 
przez to, że po ostatniej mitozie chromosomy gwiazdy potomnej 
utworzyły grupami kilka małych pęcherzykowatych jąder albo 
też przez późniejszą zmianę kształtu, przewężanie się i rozdzie­
lenie się jądra pierwotnie okrągłego.

R yc. E , w edle Schockaerta.
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Ryc. F wedle Bracheta.

płodnionem i ja jkam i, albo też można polisperm ię otrzym ać 
sztucznie (przez dodanie bardzo dużej ilości plem ników  
w stosunku do ja jek , przez zastosowanie różnych odczyn­
ników  chem icznych, bodz'ców m echanicznych, term icznych 
i t. p .); obrazy w ielokrotnie zapłodnionych ja j badane b y ły  
dokładnie, począw szy od prac Fo la , b raci H ertw igów  (1887) 
aż do ostatnich lat, ponieważ daw ały  one podstaw ę do roz­
strzygnięcia szeregu zagadnień z życia kom órki, ja k  analizy 
m echaniki m itozy, istoty procesu zapłodnienia, spraw y dzie­
dziczności i t. p. Przy praw idłow em  zapłodnieniu jedna 
g łów ka (jądro) p lem nika zbliża się, poprzedzona zazwyczaj 
swem  zdw ajającem  się prom ieniowaniem , ku jąd ru  ja jk a  
(por. ryc. G), aby  się z niem zetknąć lub, u znacznej części

zwierząt, naw et i zlać; prom ieniow ania p lem nika z centrio- 
lam i tworzą b ieguny pierwszego w rzecionka podziału (fu- 
seau de segm entation, Furchungsspindel), centriol ja jk a  za­
n ika; taksam o i przy w ielokrotnem  zapłodnieniu głów ki 
plem ników  dążą ze swem i prom ieniow aniam i ku leżącem u 
w środku lub blizko środka jąd ru  ja jk a  i o ile w szystkie 
ją d ra  plem ników  zetkną się istotnie z jądrem  ja jk a , m ogą 
one tu tw orzyć stos ją d e r albo też zlać się w e w spólne 
wielkie jąd ro  (por. ryc. Ha), około nich lub niego i taksam o,

Ryc. Hj wedle Wilsona.

m ytjk

Ryc. H 2 wedle O. Hertwiga.

gd y  w szystkie jąd ra  rozpadną się na chrom osom y, około 
wspólnej m asy chrom osom ów (por. ryc. H2), układają  się 
ja k  na obw odzie kuli prom ieniow ania plem ników , których 
liczba odpow iada zdwojonej ilości p lem ników ; u k ładają  się 
one zazwyczaj w bardzo regularnych odstępach, tak że otrzy­
m ujem y ja k o b y  wielościan, w rysow an y w  kulę, którego 
wierzchołki oznaczają prom ieniowania a kraw ędzie wrze­
cionka (por. ryc. H 3).

Ryc. H3 wedle O. i R. Hertwigów; wyrysowane są tylko wrzecionka leżące 
w jednej połowie kuli.

Czasem  je d n a k  tylko  część g łów ek plem ników  do­
trze do ją d ra  ja jk a  i w ytw orzy regularne figury wielobie- 
gunowe, reszta zaś może się spóźnić w swej w ędrów ce, 
czy to skutkiem  tego, że nie w szystkie plem niki rów nocze­
śnie w niknęły, czy też skutkiem  tego, że rozw ijające się 
ich prom ieniowania ze sobą ko lidow ały  i odpychały się; 
te plem niki m ogą rozpaść się na chrom osom y i w ytw orzyć 
w rzecionka w pewnem  oddaleniu od ją d ra  ja jk a , a więc 
od głów nej figury m itotycznej, w  której m ieszczą się chro­
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m osom y ja jk a  i szeregu plem ników , i tu znów m ogą one 
albo leżeć w znaczniejszem  od niej oddaleniu, oddzielone 
w arstw ą obojętnej, ziarnistej plazm y, nie łącząc się z nią 
zupełnie (por. ryc. Ij), albo też w rzecionka te m ogą je ­
dnym  biegunem  zbliżać się do głównej figury i tworzyć 
w ten sposób częs'ciowo łączny obraz (por. ryc. I2).

Jeżeli zaś w polisperm icznie zapłodnionem  ja jk u  je ­
den tylko  plem nik dotrze ze swem prom ieniowaniem  do 
jąd ra  ja jk a  i w ytw orzy z niem dw ubiegunowe wrzecionko, 
inne plem niki m ogą albo w ytw orzyć zupełnie sam odzielne, 
niezależne, w pewnem  oddaleniu leżące wrzecionka, albo 
też jednym  biegunem  m ogą się te w rzecionka zbliżyć do 
głów nego i łącznie z niem tw orzyć w ielobiegunow ą figurę 

(por. ryc. I3 i I4).

Ryc. I„. Ryc. I4.

Ryc. I ,  4. W ielokrotnie zapłodnione jajka jeżow ców  w edle O. i R. Hertwigów.

W rzecionka plem ników , leżące w plazm ie w  pewnem  
oddaleniu od am fikaryotycznych  w rzecionek, (t. zn. wrze- 
cionek, zaw ierających  chrom osom y jąd ra  ja jk a  i plem ni­
ków), m ogą znowuż, o ile leżą po k ilka  blizko siebie, w y­
twarzać łączne figury w ielobiegunow e (por. ryc. I j .

Szereg  kom binacyi w ielobiegunow ych figur, ja k ie  m o­
żem y m ieć w  ja jkach  polisperm icznych, opisyw ali u jeżow ­
ców bracia  H ertw igow ie; zupełnie podobne obrazy spoty­
kałem  w  ja jkach  M actry, ale ani opisem, ani setkam i figur 
nie m ożnaby przedstaw ić w yczerpująco tej olbrzym iej ró ­
żnorodności, ja k a  tu panuje; sądzę jed n ak, że te uw agi 
w ystarczą, aby przedew szystkiem  zaznaczyć w p ływ  położe­
nia jądra  na obraz wytw arzającej się wiełobiegunow ej figury.

Poznanie tej kategory i w iełobiegunow ej m itozy pozwoli 
nam też łatw iej ocenić obrazy, które pow stają czy to w do­
świadczeniach nad ja jkam i, czy też w  p ie rw s z y c h  blasto- 
merach, czy wreszcie w  kom órkach som atycznych (prawi­
dłowych lub nowotw orowych), skutkiem  tego, że poprze­
dniej mitozie nie tow arzyszył podział kom órki.

Jeśli np. po dw ubiegunow ej mitozie m am y kom órkę 
dw ujądrow ą i obok każdego jąd ra  znajduje się przynależny 
doń centriol, to uw zględniając praw a mitozy, które pozna­
liśm y, stwierdzić m usim y, że anom alią b y ło b y  powstanie 
w  takiej dw ujądrow ej kom órce m itozy dw ubiegunow ej, 
z gó ry  natom iast m usim y oczekiw ać czterech biegunów, 
których  pojaw ienie się będzie tylko  naturalnem  n astę­
pstwem  poprzedniej niepraw idłowości, t. j. n iew ystąpienia 
podziału ciała kom órkow ego po poprzedniej mitozie; jeśli 
i w dalszym  ciągu podział ciała kom órkow ego nie tow a­
rzyszy mitozie, otrzym ujem y przy każdej nowej mitozie 
zdw ajającą się ilość biegunów' (o m ożliwości pew nych wa- 
hań co do ilości biegunów  m ówiłem  w poprzednim  ar­
tykule).

I tu znów, podobnie ja k  w  polisperm icznych ja jk a ® ,  
m ożem y m ieć albo niezależnie od siebie leżące odrębne 
dw ubiegunow e wrzecionka, albo też m ogą się tw orzyć łą ­
czne figury m itotyczne, a w ięc m itozy w ielobiegunow e; za­
leży to znowuż od tego, ja k  wrzecionka leżą względem  sie­
bie i o ile siln ie rozwinięte są ich prom ieniowania, dla p o­
łożenia zaś w rzecionek, ja k  już m ówiliśm y, decydującem  
będzie wzajem ne położenie jąder, w stępujących w okres 
mitozy.

Jeśli m itozy szybko po sobie następują, a w ięc prze­
dew szystkiem  w dośw iadczeniach na ja jk ach  w pierwszym  
okresie rozwoju, m ożem y bezpośrednie następstwo zmian 
łatw o w yśledzić i zależność obrazów m itotycznych od p o ­
łożenia jąd er niezmiernie wyraźnie stwierdzić.

Tam , gdzie jąd ra  leżą w  pobliżu, a tem w ięcej, gdzie 
się zlew ają, tworząc płatow ate albo jednolite kuliste lub 
owalne syn karyon ty (por. ryc. K ,), otrzym ujem y kłębki 
chrom osom ów blizko siebie ułożone albo nawet zupełnie 
jednolite i w okresie gw iazdy m acierzystej łączną ale na­
turalnie na w rzecionka odpow iednio rozłożoną płytę ró ­
w nikow ą chrom osom ów (ryc. K 2 i K 3).

jajka Mactry rozwijające sie partenogenetycznie bez podziału plazmy.

Ryc. K3.

Jeden z blastomerów partenogenetycznie rozwijającego sie jajka Mactry.
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O ile zaś jąd ra  w większej ilości rozm ieszczone b y ły  
w plazm ie mniej w ięcej równom iernie (ryc. L ,)  i prom ie­
niow ania w rzecionek przy mitozie silnie są rozwinięte, tak 
że opanow ują leżące w pobliżu chrom osom y, m ogą się 
tw orzyć obrazy w ielgbiegunow ej mitozy, jak ie  opisałem  
w ja jk ach  M actry, rozw ijających się partenogenetycznie 
bez podziału plazm y, a które ilustrują ryc. L 2— L 5. W  okre­
sie gw iazdy m acierzystej całe ciało kom órkow e w ypełnione 
je st niezm iernie regularnie rozłożonym i chrom osom am i i pro-

R yc. 1^ — L 5. Jajka M actry.

m ieniowaniam i, chrom osom y tworzą ja k b y  ściany pianki 
albo w oszczyny, a wnętrze każdego pola zajm ują prom ie­
niste słońca; w idzim y, że odstęp m iędzy prom ieniowaniam i

M,. Mj,

R y c. M j i M 2. Jajka M actry.

je st zupełnie równy, co odnieść należy do w pływ u o d p y­
chającego, ja k i jedna sfera na drugą wyw iera. O brazy mi- 
totyczne, ja k  w ryc. M1; odnieść trzeba do rozm ieszczenia 
jąd er w idocznego w ryc. M 2; tutaj odstęp m iędzy grupam i 
jąder, leżącem i po jedn ej, a jądram i, leżącem i po drugiej 
stronie, był zbyt w ielki i stąd nie przyszło do połączeń 
m iędzy temi dw iem a grupam i m itotycznem i w ielobieguno- 
wemi. R yc . zas' N x i N 2 przedstaw iają obrazy rozw oju ja jk a  
zapłodnionego M actry, u którego odbyw ał się podział ją ­
der, ale podział plazm y b y ł pow strzym any. Ją d ra  u łożyły 
się zupełnie, ja k  w praw idłow o rozw ijającem  się ja jk u  bli- 
zko obwodu, ty lko  brak je st granic, oddzielających teryto- 
rya  kom órkow e; ryc. N 2 przedstaw ia obraz przekroju ta-

R yc, N i i N 2. Jajka zapłodnione M actry.

kiego ja jk a  w mitozie. R ekonstruu jąc obraz całego ja jk a  
z szeregu przekrojów , widzim y, że m itozy ułożone są ja k b y  
w siatkę pod powierzchnią kuli, wnętrze zaś jest w ypeł­
nione obojętną plazmą.

Ja k o  dalszy przykład jednej z form, ilustrujących d o­
brze zależność konfiguracyi w ielobiegunow ej m itozy od roz­
m ieszczenia jąder, m ogą nam służyć obrazy, opisyw ane przez 
H isa i innych autorów w obw odow ych  częściach tarczy za­
rodkow ych niektórych zwierząt, których ja ja  dzielą się me- 

I roblastycznie. N a brzegach tarczy zarodkow ej pozostaje 
zawsze m asa protoplazm atyczna niezróżnicowana chwilowo 
w odrębne terytorya  kom órkow e, zaw ierająca w iększą ilość 
ją d e r (t. zw. syncytyum ); leży ona podobnie ja k  cała tarcza 
zarodkow a na wielkiej m asie deutoplazm y, żółtka; w tej 
cienkiej stosunkowo blaszce plazm y leżą jąd ra  obok siebie, 
po części połączone albo też i zlane ze sobą. Przechodząc 
w okres mitozy, tworzą one ja k b y  rodzaj opony, sieci zło­
żonej z prom ieniowań i chrom osom ów  (ryc. O).

R y c . O  w edle H isa .
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Obrazy, które poznaliśmy we wczesnych okresach 
rozwoju jajka, dają nam wskazówki do ocenienia wielobie­
gunowej mitozy w komórkach somatycznych, jak olbrzy­
mich komórkach szpiku kostnego, wątrtfjjy zarodka (por. 
ryc. Pj — P.Ł), w doczesnej, w tkankach odradzających się,

P,. L.

R yc. P ,— P4. K om órki olbrzym ie wątroby zarodka.

a taksamo i w nowotworach. Geneza ich niewątpliwie jest 
tasama, t. j. pochodzą one stąd, że poprzednim mitozom 
nie towarzyszył podział komórki. Przeważnie mamy w nich 
typ mitozy z jednolitą łączną, rozgałęzioną płytą równi­
kową chrom osom ów (por. ryc. Pb*), ale też jądra w stanie 
spoczynkowym  leżą w tych komórkach olbrzymich zwykle 
blizko siebie, przeważnie nawet stykają się (tworząc albo 
stos, albo wieniec, albo jakby kulę wewnątrz pustą i t. p.), 
przytem przeważnie zlewają się ze sobą, dając jądra płato­
wate albo też nieraz prawie zupełnie kuliste synkaryonty. 
A  z różnego kształtu obrazu gwiazd macierzystych, miano­
wicie, że spotyka się i różne obrazy okresu przejściowego, 
t. j. kłębka macierzystego (por. ryc PJ, można jeszcze od ­
tworzyć sobie obraz rozmieszczenia jąder w stanie spoczynku.

Co na to wpływa, że jądra, czy to w komórkach o l­
brzymich, czy też w wielojadrowem niepodzielonem jajku 
lub blastomerach czasem zachowują swą samodzielność, 
czasem zaś mają tendencyę zbliżania się i tworzenia mniej 
lub więcej jednolitych synkaryontów, tego wytłomaczyć na 
razie nie możemy. Przy doświadczeniach różne czynniki, 
którymi powstrzymujemy podział komórki, raźnie pod tym 
względem działają, a czasem nawet w tem samem doświad­
czeniu w różnych fazach rozwoju jądra zachowują się ró­
żnie, np. w pierwszych okresach partenogenetycznego roz­
woju u Mactry, wywołanego zadziałaniem chlorku potasu, 
jądra miały tendencyę zlewania się, w późniejszych nato­
miast okresach zachowywały swą samodzielność.

Oddawna już autorowie, opisujący wielobiegunowe fi­
gury mitotyczne, starali się sformułować pewne prawa, we­
dle których promieniowania i chromosomy względem siebie 
się układają.

Krompecher w pracach swych podnosił słusznie, że 
przy ocenianiu figur wielobiegunowych musimy mieć na

uwadze, iż bieguny i wrzecionka nip zawsze leżą w jednej 
płaszczyźnie, ale że tworzą onę figury stereometryczne; 
prócz tego zwracał on również słusznie uwagę na to, że 
jedna i tasjma forma przestrzenna, widziana pod m ikrosko­
pem z różnych stron, może dać pozornie bardzo odmienny 
obraz, tak np. różne formy czterobiegunowej mitozy^jpoza 
niektóremi formami, gdzie bieguny i wrzecionka są ugru­
powane w jednej płaszczyźnie) sprowadza on do typu czw o­
rościanu umiarowego, tylko w rozmaitem położeniu.

Mojem zdaniem zupełnie niesłusznie czyni tylko Krom ­
pecher poprzednim autorom za^ut, jakoby opisane przez 
siebie obrazy pojmowali, jako leżące w jednej płaszczyźnie; 
cały szereg autorów poprzednio już w opisach swych zwra­
cał uwagę na obrazy figur przestrzennych, jąjfie przy wie­
lobiegunowej mitozie wynikają i w rycinach to niejedno­
krotnie uwydatniał. W  dążeniu zaś swem sprowadzenia 
obrazów wielobiegunowych mitotycznych do typu wielo- 
ścianów umiarowych, w. foremnych, w. Platona t,t. j. czworo- 
sześcio-ośmio-dwunasto- i cmmdziestościanów) poszedł Krom­
pecher za daleko w schematyzowaniu; jak zobaczymy, już 
przy czterobiegunowej mitozie, którą Krompecher głównie 
analizuje, mamy tak różnorodne obrazy, że kategorye Krom- 
pechera ani w przybliżeniu ich nie wyczerpują. Co się zaś 
tyczy figur o większej ilości biegunów, to bieguny te nie­
tylko odpowiadać mogą wierzchołkom wielościanów umia­
rowych (4 ---6 — 8 — 1 2 — 20 -ścianów), lecz ilość biegunów 
może być dowolna, czyli że mpgą się tworzyć wielościany 
z bardzo różną ilością wierzchołków, czasem są one isto­
tnie jakby wpisane w kulę, ale czasem także tworzą one 
bryły o znacznie mniej regularnych kształtach. Mojem zda­
niem różnorodność obrazów jest zbyt wielka, aby się dały 
wtłoczyć w kilka tylko figur przestrzennych.

Część autorów rozróżnia kształty figur mitotycznych 
wielobiegunowych wedle układu wzajemnego promieniowań, 
inni zaś kładą główny nacisk na układ chromatyny w okre­
sie gwiazdy macierzystej, akcentując wytwarzanie się jedno­
litej rozgałęzionej blaszki równikowej chromosomów (plaąue 
nucleaire multiple, einheitliche verzweigte Kernplatte i t. p .); 
tak np. niektórzy oznaczają nazwą Triaster obraz trzech 
promieniowań, inni tej nazwy używają do oznaczenia tych 
obrazów, gdzie chromosomy, ułożone w równikach każdego 
z wrzecionek, stykając się ze sobą, tworzą jakby gwiazdę
0 trzech promieniach.

Mojem zdaniem będziemy mogli, o ile chodzi o de­
finitywnie rozwinięte figury wielobiegunowe, a więc prze- 
dewszystkiem o obrazy gwiazdy macierzystej, najlepiej 
zoryentować się w różnych obrazach, jeśli weźmiemy za 
wytyczne punkta bieguny, a więc centra promieniowań
1 osi wrzecionek. Chromosomy dają mniej przydatne kry- 
teryum do rozróżniania, a to z kilku pow odów : nasamprzód 
promieniowania i łączące je  wrzecionka taksamo, jak przy 
dwubiegunowej mitozie, uzyskawszy pewien stopień wza­
jemnej równowagi, pozostają przez dłuższy okres we wzglę­
dnie stałem położeniu, natomiast chromatyna zmienia swe 
położenie, z układu równikowego przez metakinezę prze­
chodzi w układ gwiazd potomnych, co całemu obrazowi 
nadaje zaraz inne cechy; następnie, jeśli nawet weźmiemy 
same obrazy gwiazd macierzystych, to, o ile chodzi o usta­
wienie pewnych ogólnych praw dla różnych zwierząt i ró­
żnych komórek, musimy mieć na uwadze, że chromosomy,
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tworzące blaszkę rów nikow ą w niektórych kom órkach, 
u n iektórych zwierząt ułożone, są tylko na obwodzie w ró­
wniku wrzecionka, tak że widziane z góry  ułożone są jak b y  
na obwodzie koła, u innych natom iast rozmieszczone są 
i ws'ród wrzecionka, tak  że widziane z gó ry  leżą nietylko 
na obwodzie koła, ale i wśród niego; następnie, jeżeli m ainy 
choćby trzy wrzecionka na biegunach połączone, to, o ile 
w rzecionka są wysm ukłe, chrom osom y w równikach ich 
m ogą tworzyć trzy osobne zupełnie blaszki równikow e, 
o ile natom iast w rzecionka są szersze, m ogą się nagrom a­
dzone w równiku trzy blaszki chrom osom ów ze sobą ze­
tknąć i będą np. widziane z boku tw orzyły to, co autoro- 
wie niem ieccy nazyw ają »D reistrahl«.

Ab.y uprzytom nić ogrom ną różnorodność obrazowy 
m ogących się tw orzyć przy większej ilości biegunów , ogra­
niczę się do przedstaw ienia szeregu napotykanych  w mych 
preparatach (jajkach  M actry) figur dwóch najprostszych 
form  wielobiegunowej mitozy, t. j. figur trój- i czterobie 
gunow ych.

Przy trójbiegunow ej mitozie spotykałem  obrazy, które 
tłomaczą nam ryc. Q t —4, (por. także ryc. E 1 i E 2).

R yc. Q |, Q3, Q 4. Jajka M actry, Q a. Jajko jeżow ca w edle Baltiera.

M ożem y mieć dwa wrzecionka, m ające jeden  biegun 
w spólny, osi w rzecionek m ogą albo leżeć jedna w prze­
dłużeniu prostolinijnem  drugiej albo też m ogą b yć poch y­
lone ku sobie pod kątem  mniej lub więcej rozw artym  (Q[), 
prostym  albo mniej lub więcej ostrym . D w a bieguny m ogą 
albo m ieć prom ieniow ania zupełnie sam odzielne (Q2) o ile 
zaś ich prom ieniow ania się połączą i w ytw orzą trzecie 
wrzecionko, otrzym ujem y obraz trójkąta równobocznego 
lub rów noram iennego (ryc. Q3 i Q4). Jedn o z w rzeciorek  
może b yć  »fuseau achrom e«, t. j . może zupełnie nie za­

w ierać chrom osom ów, które ograniczają się wów czas tylko 
do dw óch w rzecionek, albo też chrom atyna może b yć ro­
złożona na w szystkie trzy wrzecionka, równom iernie (ryc. 
Q3.) albo i nierównom iernie (Q4).

0  wiele już więcej m ożliwych kom binacyi m am y przy 
mitozie czterobiegunow ej; w  ryc. R t — R 8 daję tylko  sto­
sunkowo m ały wybór, niejako tylko  głów ne typ y  napotka­
nych przezem nie figur, nie m ogąc się pokusić o przedsta­
w ienie całego m nóstwa form  przejściow ych.

1 tak m ożem y mieć układ łańcuchow y, jak  w ryc. R , ;  
albo, o ile wszystkie trzy w rzecionka m ają biegun wspólny, 
układ prom ienisty (R.,); z tego w spólnego bieguna w m a­
tem atycznie rójynych odstępach rozchodzą się osi trzech 
w rzecionek; o ile w spólny wszystkim  trzem wrzecionkom  
biegun przesunie się ku obwodow i, osi wrzecionek pod 
kątem  m ogą b yć ku sobie zbliżone (ryc. R s).

A lb o  też cztery bieguny m ogą układać się w ten spo­
sób, że trzy tworzą wspólną jak b y  podstaw ow ą trójkątną 
figurę, a do jednego z biegunów dołączone jest ja k b y  do­
datkow e w rzecionko (R 4 i R 5); wrzecionka trójkąta pod­
staw ow ego m ogą albo w szystkie zaw ierać chrom atynę, 
która tak, ja k  w ryc. R 4 w okresie gw iazdy m acierzystej 
może po częs'ci się stykać, albo też jedno z w rzecionek 
może b yć  pozbawione chrom atyny (R 5), dodatkow e zaś 
w rzecionko może b yć  więcej lub mniej pochylone ku je ­
dnej ze ścian trójkąta.
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R yc. R j, R 2, R 4 — R 9. Jajka M actry, ryc. Rs jeden z blastom erów  Ascaris 

lum bricoides w edle ICr. Bonnerie.

Jeśli pom yślim y sobie wrzecionko w  rycinie R 4 po­
chylone jeszcze więcej, prom ieniowanie je g o  sw obodnego 
bieguna zyska łączność z sąsiednim  biegunem  i wytw orzy 
się wów czas obraz czworoboku, ja k  w -ryc. R 6. W  czw oro­
bokach takich odstęp biegunów albo może być zupełnie 
rów ny (R8), tak że otrtam iujem y obraz zupełnie regularnego 
kwadratu, albo też tworzą się rom by, rom boidy (R 6 i R 7); 
oprócz w rzecionek, tworzących ściany czworoboku, m ogą 
b yć i m iędzy przeciw ległym i biegunam i wrzecionka prze­

kątne (R 6, R 7).
C hrom atyna albo może bvc ułożona we wszystkich 

wrzecionkach, przyczem ogólny je j obraz zależny będzie 
od oddalenia b iegun ów ,, ąlbo niektóre (jak w ryc. R 5, R 7) 
m ogą b yć pozbawione chrom atyny.

Przy takich obrazach ja k  R 4, R 3, a nawet R c i R 7 
nie zawsze, a nawet rzadko tylko  wszystkie cztery bieguny 
leżą w jednej albo mniej w ięcej w jednej płaszczyźnie; 
wobec trzech biegunów  (które zawsze pom ieścić możemy 
w jednej płaszczyźnie) czwarty ldżeć może w7 płaszczyźnie 
innej, tak że przynależne doń wrzecionko może być pod 
różnym  kątem  i w różnym  kierunku w obec głów nej fi­
gury pochylone. Biegun taki, leżący w innej płaszczyźnie, 
niż trzy bieguny, może b yć połączony wrzecionkiem  tylko 
z jedn ym  biegunem  albo z dwom a, albo też najczęściej 
z trzem a; oprócz trzech wrzecionek podstaw ow ych m am y 
wówczas dalsze trzy wrzecionka, łączące czwarty biegun 
z trzema innymi, czyli tak częsty przy czterobiegunow ych 
mitozach obraz czworościanu um iarowego (Rn), którego 
wrzecionka znów albo wszystkie, albo częściowo m ogą za­
wierać chrom osom y.

K ształtów  ogólnych grup chromatynow.ych z osobna 
w różnych tych kategoryach figur czworobocznych nie

om aw iam : są one zbyt różnorodne i zależne od tego, czy 
grupy chrom qvsom ów pow stały  z jąder, leżących w  większem  
od siebie oddaleniu, czy też z jąder, stykających  się albo 

ze zlanych ze sobą synkaryontów , następnie, przy układzie 
bryłow atym , obraz tej sam ej figury m itotycznej, widzianej 
z różnych stron, może b yć  bardzo różny.

Jeśli już przy czterobiegunowfcj mitozie zmienność 
napotykanych obrazów jest tak wielka, to przy mitozie
0 większej ilości biegunów m ożliwość różnych kom binacyi 
układu biegunów  i w rzecionek wzrasta niepomiernie, a ró ­
żnorodność napotykanych istotnie obrazów nie pozostaje 
wstecz po za teoretycznie wykombinowanem u możliwościami.
1 tutaj m ożem y m ieć układ łańcuchow y, prom ienisty, część 
biegunów  może tw orzyć ja k b y  głów ną figurę, do której 
biegunów, czy to do jednego, czy większej ich ilości do­
łączają się ja k b y  dodatkow e wrzecionka, czy to dw ubiegu­
nowe, czy też -ijnów kilkubiegunow e; albo wreszcie może 
się tworzyć przez równom ierne rozmieszczenie prom ienio­
wali i wrzecionek obraz mniej lub w ięcej regularnego wie- 
lościanu; o ile prom ieniowania nie są rozmieszczone na 
powierzchni mniej więcej regularnej kuli, lecz ja k b y  przy­
płaszczonej kuli albo elipsoidu, bieguny przeciw ległych 
ścian m ogą b yć  ze sobą połączone wrzecionkam i, obrazy 
ja k  te, które widzieliśm y na ryc. L 7 — L r, pouczają nas, że 
wnętrze kuli może być całe w ypełnione i wrzecionkam i 
i prom ieniowaniam i, leżącem i w regularnych odstępach.

N ajbardziej skom plikow any obraz dają w ielobiegu- 
nowe mitozy w okresie t. n. m etakinezy, t. j. w  okresie, 
gd y z rozszczepienia chrom osom ów powstałe chrom osom y 
potom ne wędrują ku biegunom ; obrazy te na skraw kach 
spotykam y stosunkowo rzadko, a to dlatego, że m etakineza 
w porównaniu do innych okresów  m itozy przeuiega szybko; 
jeśli jednakow oż taki obraz spotkam y, w idzim y chrom osom y 
ja k b y  rozsiane w ciele kom órkow em , a obraz ten więcej 
będzie zawity, im większa je st ilość biegunów i o ile chro­
m osom y, ja k  to często byw a, nie wszystkie w zupełnie ró- 
wnem tem pie ku biegunom  się posuwają.

G d y  chrom osom y zgrom adzą się już na biegunach 
w kształcie gwiazd potom nych i taksam o, gd y z nich po­
wstaną kłębki potom ne, a z tych znów zaczną się w ytw a­
rzać przedziurawione pierścieniow ate najczęściej jądra, nie 
zawsze, — m ianowicie jeśli zanikły prom ieniowania i resztki 
wrzecionek środkow ych — , będzie można rozpoznać, ja ­
kiego typu w ielobiegunow ą mitozę m ieliśm y w poprzednich 
okresach; zawsze tylko  ilość gw iazd, kłębków  i jąd er po­
tom nych odpow iada ilości biegunów.

N a ukształtowanie się wzajem nego stosunku jąd er po­
tom nych może w znacznej mierze w pływ ać wspom niane 
powyżej nierównom ierne posuwanie się chrom osom ów ku 
biegunom  w czasie m etakinezy. Nieraz bowiem  to opóźnie­
nie niektórych chrom osom ów, które i przy dw ubiegunow ej 
mitozie czasem spotykam y, a przy w ielobiegunow ej nie na­
leży do rzadkości, może b yć  znaczniejsze, i g d y  już z prze­
ważnej części chrom osom ów rekonstruują się kłębki i ją ­
dra potom ne, to niektóre chrom osom y m ogą pozostać 
wzdłuż nitek w rzecionka środkow ego. Z  takich w w ędró­
w ce swej pow strzym anych chrom osom ów m ogą się tw o­
rzyć sam odzielne m ałe jądra, albo raczej małe kaw ałki ją ­
der, czasem znowuż takie chrom osom y tworzą ja k b y  łą­
cznik m iędzy dw iem a głównem i grupam i chrom atynowem i,
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a gd y  one taksam o ja k  gw iazdy potom ne zam ienią się 
przez w akuolizacyę i przez pęcznienie na pęcherzykow ate 
jądra, będą tw orzyły ja k b y  pom ost m ię d z y  jądram i głó- 
w nem i; takie połączenia, przytrzym ujące nawzajem jądra, 
u łatw iają tworzenie się jąder p łatow atych i ewentualne zle­
w anie się ich, tworzenie się synkaryontów .

Co się tyczy ją d e r  potom nych przy wiełobiegunowej 
mitozie, to niezawsze są w szystkie równe. W ielkość jąd ra  
zależy od ilości chrom osom ów, z których pow staje. Przy 
dw ubiegunowej mitozie chrom osom y stoją pod w pływ em  
dwóch prom ieniow ać i po podłużnetn rozszczepieniu jedna 
połow a zostaje pociągnięta ku jednem u, druga ku drugiem u 
biegunow i; czasem tylko  zdarzają się t. n. niesym etryczne 
m itozy z nierównom iernym  rozdziałem  chrom osom ów na 
dwa b ieguny (Hansem ann, Stroebe, G aleotti i i.); przy w ie­
łobiegunow ej mitozie, ja k  spojrzaw szy na którąkolw iek  fi­
gurę widzim y, każde prom ieniow anie jedn ego  bieguna może 
m ieć łączność k ilku  z grupam i chrom osom ów, a znowu 
ku każdej grupie chrom osom ów m ogą się zwracać prom ie­
niowania kilku biegunów , chromosom każdy jed n ak  dzieli 
się taksam o, ja k  przy m itozie dw ubiegunow ej przez roz­
szczepienie tylko na dw a chrom osom y potom n e; przy me- 
takinezie skutkiem  tego chrom osom y nietylko mogą, ale prze­
ważnie muszą rozdzielać się nierów nom iernie na pojedyncze 
b ieguny; w yjątkow o, w pew nych warunkach w ypaść może 
i praw ie zupełnie, a nawet zupełnie równa liczbą chrom o­
som ów na każdy biegun i wów czas m ożem y mieć równie 
wielkie jąd ra  potom ne.

jest to w ięc raczej rzeczą przypadku, ile każdem u bie­
gunowi przypadnie chrom osom ów w udziale; —  już wobec 
choćby niebardzo nawet znacznej liczby chrom osom ów przy 
trój- albo czterobiegunow ej mitozie ilość m ożliwych kom ­
binacyi jest niezmiernie w ielka. B overi i Baltzer poświęcili 
dokładne bardzo prace tym  stosunkom  w ja jkach  jeżowców, 
zapłodnionych dwom a plem nikam i, a badanie rozw ijających 
się z takich ja je k  larw, badanie zmian w obrębie części 
ich rozw ijających  się z Elastom erów  o nierówno rozdzielo­
nych chrom osom ach, posłużyły Boveriem u do bardzo w a­
żnych, daleko idących  w niosków  co do różnicy jak ośc io ­
w ych  w łaściw ości i wartości chrom osom ów.

C harakterystycznym  objaw em  przy wiełobiegunowej 
m itozie, którem u ona głów nie właśnie sw e istnienie za­
wdzięcza, je st to, że w szystkie jądra, zawarte w niepodzie- 
lonem  ciele kom órkow em , zazwyczaj w szystkie rów nocze­
śnie w chodzą w okres mitozy, i że we wszystkich mitoza 
w równem  tem pie przebiega; wahanie w przebiegu p o je­
dynczych faz (jak np. w spom niana pow yżej nierównom ierna 
w ędrów ka chrom osom ów ku biegunom , ja k  np. spotykane cza­
sem gw iazdy potom ne obok przeważnej części k łębków  potom ­
nych lub nawet początkow ych okresów  pęcherzykow atych 
jąder) czasem tylko  mogłem  zauważyć, znacznie zaś rzadziej 
obrazy, a b y  niektóre (zawsze nieliczne, czasem nawet tylko po­
jedyncze) jąd ra  pozostały w spoczynku, g d y  przew ażna część 
przeszła w mitozę. Częściej spotyka się to w mitozach ko ­
m órek olbrzym ich now otw orow ych (Stroebe, G aleotti i i.), 
choć i tam przeważnie wszystkie jąd ra  równocześnie o d b y­
w ają mitozę. T a  rów noczesnosć zmian w jądrach nietylko 
zlanych, ale taksam o i we wszystkich jądrach , choćby za­
chow ały one swą sam odzielność, ale leżą we wspólnem  
ciele kom órkow em , ja k  np. w ryc. L j, M2. N 1; w skazuje na

oddziaływ anie wzajem ne ją d ra  i plazm y, a je st  ona analo­
gią i wyraźniejszem  zaznaczeniem objaw u, który  spotykam y 
w kom órkach o płatow atych lub rozkaw ałkow anych  jądrach , 
m ających jednakow oż razem wzięte m orfologiczną w artość 
tylko  jednego jądra , jak np. w leukocytach, w których 
również zawsze m itotyczne zm iany w ystępują we wszyst­
kich częściach na kaw ałki rozszczepionego jąd ra  rów no­
cześnie.

F igu ry  m itotyczne, w ielobiegunowe, czy to takie, które 
pow stały skutkiem  tego, że przy poprzednich mitozach nie 
nastąpił podział ciała kom órkow ego, czy też takie, które 
zaw dzięczają sw e powstanie wielokrotnem u zapłodnieniu, 
polisperm ii, czy też wzm ożonem u nadm iernie, albo przed­
wczesnemu podziałow i centriolów, czy też rozwinięciu się 
centriolów >de novo«,  m ogą prow adzić do podziału ciała 
kom órkow ego. K om órka m acierzysta może albo naraz po­
dzielić się na ilość kom órek potom nych, odpow iadającą 
ilości biegunów', albo też podział może b yć częściowy, 
m ogą się oddzielić terytorya jedn ojąd row e obok teryto- 
ryów  w ielo jądrow ych  lub zaw ierających w iększe zlew ające 
się lub zlane jądra, synkaryonty. Można przytem  stwierdzić, 
że rozm iary kom órek, zaw ierających kilka jąd er lub .syn­
karyonty, są większe, że w ielkość przypadającej na jądro  
m asy plazm atycznej jest proporcyonalna, ustosunkow ana do 
w ielkości jąd ra ; następne m itozy m ogą znów' te większe te­
rytorya  rozłożyć na m niejsze kom órki. Tam , gdzie wielo­
krotna mitoza rozw ijała się w kom órce, której podział po­
w strzym ały jak iek o lw iek  w pływ y, ten podział następny ma 
zatem znaczenie procesu regulacyjnego, w iodącego do przy­
wrócenia stosunku praw idłow ego albo przynajm niej zbliżo­
nego do prawidłowego.

Z oddziału chirurgicznego szpitala św. Ducha w Warszawie.

Przyczynek do anatomii przepuklin przyką- 
tnicżych. Hernia recessus ileo - coecalis su- 

perioris.
N apisał

Leon Kryński.

Z istniejących zachyłków  otrzewnej, m ogących być 
m iejscem  tworzenia się przepuklin wewnętrznych (foramen 
epiploicum  (W inslowii), fossa duodeno-jejunalis, recessus pa- 
racoecales, fossae praevesicales, fossa intersigm oidea) oko­
lica kątnicy przedstaw ia stosunki anatom iczne najbardziej 
różnorodne, Stąd też w ynika i rozm aitość postaci spotyka­
nych tu przepuklin, których sposób pow staw ania i topo­
grafia  dopiero w nowszych czasach należycie zostały w y­
świetlone. W  spraw ie tej jednakże, na co słusznie narzeka 
M arcinkowski *) w swej pracy, natworzono tyle nazw roz­
m aitych dla określenia istniejących tw orów  anatom icznych, 
że trudno by wa  rozeznać się dokładnie w dość chaoty- 
cznem m ianownictwie oddzielnych autorów. Jest przeto 
rzeczą bardzo pożądaną racyonalne uproszczenie tej no­
m enklatury anatom icznej, która i do pojęć klinicznych pe­
wien w prow adza zamęt.

*) Przegląd chirurgiczny i ginekologiczny 1909, T. I.
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Jak  wiemy, miejsce połączenia dwóch części prze­
wodu jelitowego: kiszki grubej, (kątnicy) i jelita biodrowego, 
(krętnicy), i stosunek do nich pokrywającej błony otrzewnej 
i jej fałdów, wytwarza tam trzy główne zachyłki otrzewne, 
mające znaczenie w patogenezie przepuklin wewnętrznych 
Są to, poczynając od dołu:

1. Z a c h y ł e k  z a k ą t n i c z y ,  leżący poza kątnicą 
i poniżej niej i utworzony w miejscu przejścia otrzewnej 
ściennej na powierzchnię przednią tej kiszki przez dwa 
fałdy, idące podłużnie ku dołowi, które przymocowują ką- 
tnicę do ściany tylnej brzucha. Odróżniają tu autorzy (Wal- 
deyer, Treitz, Jonnesco) dwa oddzielne zagłębienia: »fossa 
coecalis«, więcej ku tyłowa i nazewnątrz kątnicy i »fossa 
subcoecalis* ku dołowa i pod kątnicą, sięgająca niekiedy 
wzdłuż tylnej jej ściany popod okrężnicę wstępującą. Po­
nieważ jednak wielkość ich i samo istnienie bywają bardzo 
niestałe, słusznie uw7aża Wilms za najodpowiedniejszy po­
gląd Broesikego, określającego wszystko to, jako jeden 
twór nazwą »recessus retrocoecalis*, mieszczący się pomię­
dzy kątnicą a tylną ścianą jam y brzusznej i ograniczony 
od wewnątrz wspomnianym powyżej fałdem ścienno-kątni- 
czym, od wewnątrz zaś przyczepem krezki kiszkowej do 
tylnej ściany brzucha.

2. Z a c h y ł e k  k i*ę t n i c z o-k ą t n i c z y  d o l n y  mieści 
się w zagłębieniu poniżej ujścia krętnicy do okrężnicy, ogra­
niczony od tyłu krezeczką wyrostka robaczkowego, od przodu 
zaś fałdem otrzewnej, biegnącym od dolnego brzegu końca 
krętnicy do powierzchni krezeczki u nasady wyrostka. N aj­
odpowiedniejsze miano obu tym tworom nadał Jonnesco, 
nazywając je »plica et recessus ileoappendicula..s«, co 
w sposób krótki i wyraźny określa ich anatomiczną sie­
dzibę.

3. Z a c h y ł e k  k r ę t n i c z o - k ą t n i c z y  g ó r n y  zaj­
muje przeciwległy, górny kąt ujścia krętnicy i utworzony 
jest przez sierpowaty fałd otrzewnej, zaczynający się od 
przedniej powierzchni krezki krętniczo-kątniczej i ponad 
wymienionym kątem ujścia krętniczego przechodzący w prze­
dnią powierzchnię otrzewnej kątnicy. Jeżeli zgodnie z Jon­
nesco zachyłek poprzedni nazwiemy >krętniczo-wyrostko- 
wym«, to dla tego pozostanie nazwa »krętniczo-kątniczego«. 
Zazwyczaj fałd ów bywa wyrażony dość słabo i przedsta­
wia niewysokie grzebykowate pasemko ponad kątem po­
łączenia obu jelit, ten zaś drugi kąt kształtem swym różni 
się znacznie od analogicznego kąta dolnego. Jest to następ­
stwem przebiegu dolnego końca krętnicy, który zwykle 
wpada do okrężnicy nie prostopadle do linii je j ściany 
wewnętrznej, lecz ukośnie od dołu i od strony lewej ku 
górze i stronie prawej; dzięki temu oba wymienione kąty, 
górny powyżej ujścia i dolny poniżej niego, nie są sobie 
równe, proste, lecz pierwszy z nich jg^t większy, rozwarty, 
a więc płytszy, drugi zaś, dolny, jest mniejszy, ostry, a więc 
głębszy. Ten stosunek anatomiczny stwierdziłem wielokro 
tnie podczas operacyi i na sekcyach, o nim wszakże nie 
znajduję wzmianki ani u anatomów, ani u chirurgów, któ­
rzy sprawy te badali.

Jednakże szczegół ten ułatwia nam bardzo zrozumie­
nie różnicy w zjawiskach klinicznych występowania przepu­
klin w każdym z tych zachyłków. Albowiem zachyłek krę- 
tniczo-wyrostkowy bywa miejscem uwięźnienia przepuklin, 
jak  to kilkakrotnie opisywano (Snow, Riese, Nasse, Little),

podobnie jak  i zachyłek zakątniczy (Rieux, Engel, Aschoff, 
Neumann, Funkenstein), natomiast zachyłek krętniczo-ką­
tniczy, zazwyczaj płytki, nie przedstawia interesu pod wzglę­
dem klinicznym, nie spostrzegano w nim bowiem przypad­
ków uwięźnienia wewnętrznego (Wilms, Dmochowski). Z tego 
względu godzien uwagi jest przypadek uwięźnienia pętli je ­
litowej w tym zachyłku krętniczo-kątniczym, a więc pier­
wszy dotychczas tego rodzaju, spostrzegany i operowany 
przezemnie w zimie roku ubiegłego 19 10 . We wspomnia­
nej powyżej pracy Marcinkowskiego znajduje się wzmianka
0 istnieniu jedynego w literaturze przypadku takiej prze­
pukliny, podanego przez Secorda w roku 1906, opis je ­
dnakże tego przypadku jest tak niejasny pod względem 
anatomicznym, że pozostawi? wielkie wątpliwości w umyśle 
czytelnika.

Przypadek mój przedstawia się następująco:

M. L. lat 42, wyrobnik, przybył do szpitala 10. II. 
1 9 1 0  z objawami niedrożności jelit. Cierpienie datuje się 
od tygodnia i zaczęło się od bólów w prawej połowie brzu­
cha, występujących szczególnie przy pracy i podczas od­
dawania stolca. Od 4 dni nie ma stolca wcale, brak ró­
wnież wiatrów, natomiast zwiększyła się bolesność i silne 
wzdęcie brzucha; wymiotował raz jeden rano w dniu przy­
bycia do szpitala, wymiociny miały być żółciowe, nie cu­
chnące. Mężczyzna dobrego wzrostu, budowy prawidłowej; 
twarz blada, oczy podkrążone, język suchawy, C. 3 7 ’8°, T. 
100, dość miękkie. Brzuch jednostajnie wzdęty, o powło­
kach napiętych, bolesny na ucisk głównie po stronie pra­
wej, gdzie na 3 palce na prawo i poniżej pępka wyczuwa 
się wyraźnie zwiększony opór, w kształcie ciała guzowa­
tego, elastycznego, nie chełboczącego.

Rozpoznanie wahało się pomiędzy zapaleniem wyro­
stka robaczkowego i uwięźnieniem wewnętrznem. Operacyę 
wykonałem wkrótce po przyjęciu chorego do szpitala.

Uśpienie chloroformowe. Cięcie brzucha wzdłuż brzegu 
mięśnia prostego prawego. Po odsunięciu mocno rozdę­
tych pętli jelitowych znalazłem guz w miejscu ujścia krę- 
tniczo-kątniczego, pokryty licznymi złogami włóknika. Przy 
bliższem badaniu okazało się, iż guz ten stanowi niewielka 
pętla jelita krętego, barwy ciemno-czerwonej, wklinowana 
w kąt górny pomiędzy ścianą krętnicy i okrężnicy w ów 
zachyłek krętniczo-kątniczy, i pokryta od przodu dość sze- 
tokim fałdem otrzewnej, ciągnącym się od wewnątrz ku 
przedniej powierzchni kątnicy i mocno obciągającym  w y­
mienioną pętlę jelitową. Fałd  ten przecięto poprzecznie do 
samej podstawy, oddzielono od jelita, które wówczas udało 
się wysunąć z miejsca uwięźnięcia w zachyłku, gdzie pozo­
stało nieco cieczy mętnej, ropiastej, mocno cuchnącej. W y­
dobyta pętla stanowi odcinek krętnicy, oddalony o 50 — 60 
cm. od zastawki Bauhina, mocno obrzękły, zaczerwieniony
1 pokryty płatami włóknika. Pętla ta zgięta jest pod bar­
dzo ostrym kątem, którego wierzchołek stanowi miejsce 
uwięźnięcia, obejmującego jednak tylko część najbardziej 
wypukłą ściany zgiętego jelita; w miejscu tem znajduje się 
mała powierzchnia zmartwiała i w środku niej maleńki 
otworek, prowadzący do światła jelita. Mieliśmy tu więc 
uwięzłą przepuklinę ścienną (hernia Littriana), z częściowem 
obumarciem i przedziurawieniem ściany.

Należało usunąć zmienioną część jelita, co też zrobi­
łem, wycinając niewielki klin i zeszywając następnie ze 
sobą przecięte końce szwem trzypiętrowym. Przecięty fałd 
otrzewnej, który stanowił ścianę przednią zachyłka i zaci­
skał znajdującą się tam pętlę jelitową, wyciąłem zupełnie, 
do jamki zachyłka wprowadziłem pasmo gazy. Przyglądając 
się bliżej okolicy krętniczo-kątniczej »in situ«, zauważyć 
było można, iż dolny odcinek jelita, wchodzący do okrę­
żnicy, kieruje się do niej nie od dołu i wewnątrz, lecz od 
góry i wewnątrz, że przeto z linią ściany okrężnicy tworzy
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kąt górny ostry, dolny zas' rozwarty, a więc odwrotnie 
w stosunku do tego, co widzimy zazwyczaj.

Przebieg pooperacyjny był pomyślny. W ciągu trzech 
dni pierwszych po operacyi ciepłota dochodziła wieczorem 
do 38 '2°— 38 4°, później opadła i w dalszym ciągu utrzy­
mywała się w granicach prawidłowych. Po 8 dniach usu­
nięto gazę z jam y otrzewnej i w końcu czwartego tygo­
dnia po operacyi chory w stanie zupełnie dobrym opuścił 
szpital.

M e c h a n i z m o w i  powstawania przepuklin wewnę­
trznych i ich uwięźnień poświęcili niektórzy autorowie dużo 
uwagi i miejsca. Sądzę, że bez daleko idących rozumowań 
mechanizm ten w naszym przypadku wyjaśnić się da na 
zasadzie opisanych danych topograficznych i pewnych wa­
runków czynnościowych przewodu jelitowego. A  więc, istnie­
jący  kąt ostry pomiędzy ścianą górną krętnicy a okrężnicą, 
przykryty od przodu przez dość szeroki fałd otrzewnej, 
tworzy jam kę dosyć głęboką, do której bez trudności pę­
tla jelitowa dostać się może. A b y  zaś pętla taka uledz mo­
gła uwięźnieniu, na to trzeba współdziałania trzech głównych 
czynników: działania tłoczni brzusznej, napełnienia światła 
jelita i wzmożenia ruchów robaczkowych, które to czynniki 
w odpowiedniej zej sobą kombinacyi prowadzić mogą do 
uwięźnięcia jelita wraz ze wszystkimi ciężkimi objawami 
klinicznymi, które w opisanym przypadku pomyślny wzięły 
obrót.

Strona r o z p o z n a w c z a  takich przepuklin przedsta­
wia się dość niejasno, nie mają bowiem one żadnych cech 
swoistych, któreby pozwalały na odróżnienie od niedrożno­
ści ostrych innego pochodzenia. Zazwyczaj jednak rozpozna­
nie dokładne jest tu rzeczą mniejszej wagi i dla chorego 
obojętną, albowiem objawy kliniczne dają nam obraz nie­
drożności ostrej, w ym agający w każdym razie szybkiej in- 
terwencyi chirurgicznej. W  każdym razie zabieg operacyjny 
oprócz zadania bezpośredniego powinien mieć na widoku 
i zabezpieczenie przed możliwością nawrotu cierpienia. Do 
tego celu różni chirurgowie dążyli rozmaicie, najczęściej 
przez zaszywanie zachyłka mieszczącego przepuklinę. S ą ­
dziłbym, że najprostszy i najlepiej do celu prowadzący jest 
sposób, zastosowany przezemnie, wycięcia całego fałdu, 
tworzącego przednią ścianę zachyłka i powodującego zaci- 
śnienie pętli jelitowej.

W  końcu powracam do sprawy mianownictwa, o któ- 
rem mówiłem powyżej. Sądzę, że do określenia każdego 
z przedstawionych zachyłków przykątniczych powinniśmy 
ogólnie przyjąć omówione wyżej nazwy: dla zachyłka krę- 
tniczo-kątniczego górnego »receśsus ileo-coecalis«, dla za­
chyłka krętniczo-kątniczego dolnego »recessus ileo-appen-1 
dicularis*, wreszcie dla obu leżących po za, czy pod kątnicą 
»recessus letrocoecalis*. Usuwają one wszelką dwuznaczność 
i oddają dobrze przedstawiane pojęcia anatomiczne.

Z pracowni kliniki dermatologicznej Uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Prof. Reiss).

P r z y c z y n e k  do b a d a ń  dz ia łan ia  s a lw a rs a n u  na  
n ac iek i k iłow e.

Podał

Franciszek Krzyształowicz.

■•O dkąd wprowadzono do leczenia, głównie po klini­
kach i szpitalach, nowy przetwór arszenikowy Haty-Erlicha 
(salwarsan), zaczęły się pojawiać w szybkiem tempie prace
0 typie przeważnie jednakow ym , stwierdzające mianowicie 
szybkie działanie tego środka na różne w ykwity kiłowe . 
wszystkich okresów, a wskazujące równocześnie na jego 
nieszkodliwość. Przedewszystkiem zatem tylko spostrzeżenia 
kliniczne różnych przypadków, leczonych salwarsanem, były 
przedmiotem wielkiej liczby prac, mniej liczne zaś badania 
odnosiły się do zachowania się krętków podczas leczenia
1 do wpływu stosowanego przetworu na odczyn W asser­
manna. Dopiero w ostatnich czasach zaczynają się pojawiać 
prace więcej ścisłe dotyczące zmian anatomicznych, po­
wstałych w miejscu stosowania tego przetworu.

Wszystkie te, mniej lub więeej ścisłe spostrzeżenia nie 
wyjaśniły jednak dotąd sposobu działania środka Ehrlicha. 
H aty; dotąd nie ma jeszcze metodyki leczenia i dawko­
wania, dotąd nie wiemy, czy możemy się ograniczyć tylko 
do użycia samego salwarsanu w leczeniu kiły, czy też po­
winniśmy obok tego przetworu stosować i dawne leczenie 
rtęcią i jodem ? Każdy ze stosujących ten nowy przetwór, 
używa dotąd podanych sposobów, wprowadza go zatem 
podskórnie, miąższowo lub śródżylnie, w rozczynach kw a­
śnych, obojętnych lub alkalicznych, — ale bez dowodów, 
który rozczyn lub który sposób użycia jest najlepszy. Po­
mijając wstrzykiwania podskórne i miąższowe, w których 
znaczna część odczynu zdaje się zależeć od zmian w miej 
scu wstrzyknięcia, —  możemy śmiało powiedzieć, że nie 
wiemy, na czem ten odczyn polega, nawet po wstrzykiwa- 
niach śródżylnych. Nie zdajemy sobie dokładnie sprawy 
z tego, dlaczego w jednych przypadkach wstrzykiwanie 
śródżylne wywołuje odczyn, chociaż krótkotrwały, ale silny 
w innych tylko słaby? dlaczego w jednych jest bardzo 
szybki, w innych opóz'niony, wreszcie dlaczego go w nie­
których przypadkach wcale nie ma? To też trzeba stwier­
dzić, że nie rozstrzygnięto jeszcze, czy arsenobenzol działa, 
jak  chce Ehrlich, zabójczo na mikroby (parasitotrop), czy 
też raczej na tkanki (organotrop), czy też mamy i z jednem 
i drugiem działaniem do czynienia?

Fritz Lesser podniósł pierwszy wątpliwości w tym kie­
runku, przytaczając, zdaniem m ojem , bardzo słuszne mo­
menty, dowodzące raczej tego, że arsenobenzol działa wię­
cej wzmacniająco na ustrój, niż zabójczo na mikroby. 
O dotychczasowym środku, używanym dla leczenia k iły ,— 
o rtęci, —  nie możemy również twierdzić, że jest środ­
kiem swoistym, a uważać go należy raczej za środek wspo­
m agający leczenie choroby przez sam ustrój; —  środek 
Ehrlicha zdaje się działać w tym kierunku jeszcze silniej. 
Nie mamy zatem wcale stanowczego dowodu, że arseno­
benzol zabija krętki blade, jak  to wykazano w zakażeniach
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innymi krętkami (typhus recurrens, spirillosis gallinarum 
i t. pĄ, bo nie można przeprowadzać analogii między kręt­
kam i, żyjącymi we krwi, a krętkam i, znajdowanymi głó­
wnie w tkankach. Nie mamy również żadnych dowodów 
na to , że salwarsan działa na samą chorobę i w okresie 
utajonym , bo widzimy tylko wybitne jego cjziałanie na 
objawy kiłowe w okresie wybuchu.

Ileż zatem potrzeba jeszcze spostrzeżeń, jak  najści­
ślejszych i drobiazgowych, ile badań w różnych kierun­
kach, ile pola jeszcze do mniej lub więcej prawdopodo­
bnych przypuszczeń, — nim dojdziemy do oceny rzeczy­
wistej wartości przetworu Ehrlicha - Haty. Obecnie powie­
dzieć można śm iało, że działanie jego na zmiany kiłowe 
jest silniejsze i szybsze od dotąd używanych środków, co 
ma wielkie znaczenie w zapobieganiu, chorobie i znaczenie 
społeczne, dalej że daje korzystne wyniki leczenia wtedy, 
gdy dotychczasowe nasze środki były niejednokrotnie bez­
silne, mianowicie w przypadkach kiły złośliwej, w przy­
padkach zmian skłonnych do rozpadu. Z zalet tego prze­
tworu nietylko zdajemy sobie sprawę, ale umiemy je  nale­
życie ocenić, — w obec jednak tak licznych niewyjaśnio­
nych jeszcze wątpliwości nie są one pierwszorzędnego zna­
czenia.

Wreszcie jest jeszcze jedna wątpliwość wielkiego zna­
czenia, która tylko częściowo jest dotąd rozwiązana, t. j. 
sprawa nieszkodliwości dla ustroju tego właśnie przetworu 
aiszenikowego. W strzykiwania podskórne i miąższowe sal- 
warsanu wywołują niewątpliwie w miejscu wstrzyknięcia 
bardzo wybitne zmiany w tkankach, w które rozczyn tego 
przetworu się dostał. K ażdy to wie z własnego doświad­
czenia, a wyniki badań anatomicznych niektórych autorów 
wybitnie to potwierdziły (Orth, Fischer, Torday, Herxhei- 
mer i Reinler, Scholtz i Salzberger, Martius, Tryb). D la­
tego to coraz więcej skłaniamy się do stosowania salwar- 
sanu zapomocą wstrzykiwali wprost do żył. A le prócz tego 
musimy myśleć także o toksycznem działaniu salwarsanu 
na ustrój w przyszłości, — musimy mieć pewność, że prze­
twór ten i po dłuższym czasie nie sprowadzi jakich ciężkich 
zmian w narządach wewnętrznych lub w pewnych rodza­
jach tkanek. Spostrzeżenia dotychczasowe są jeszcze.^fea 
krótkie, aby można wydać w tym kierunku stanowcze orze­
czenie, — przyszłość dopiero pokaże, o ile twierdzenia 
Ehrlicha o zupełnej nieszkodliwości tego przetworu są słu­
szne, o ile toksyczność salwarsanu jest niniejsza, niż innych 
dotąd podanych połączeń arszemkowych , o ile jest silniej­
sze jego działanie zabójcze na krętki (parasitotrop).

Ze względu na nasuwające się na myśl niejasności 
o działaniu przetworu Ehrlicha-Haty w kile w ogóle, a na 
zmiany przez nią wywołane w szczególności, przedsiębrałem 
badania histologiczne nacieków kiłowych pierwrszego i dru­
giego okresu w takiej chwili ich przemiany po zastosowa­
niu tego środka, w której już był widoczny wpływ działa­
nia i w obrazie klinicznym.

Badania moje odnoszą się do siedmiu przypadków 
kiły leczonej M w arsan em , opisanych w pracy, ogłoszonej 
wspólnie z Prof. Reissem; w dwóch przypadkach badałem 
nacieki pierwotne, z których jeden był świeży, bo nie do­
szło jeszcze do wybuchu wysypki (odczyn Wassermana był 
już dodatni), w drugim przypadku pojawiła się już świeża 
w ysypka plamista. Z pięciu przypadków wysypek guzko­

wych, w jednym wycięto kłykcinę sączącą podgojoną, w je ­
dnym głęboki guzek świeżej ciężkiej postaci kiły z dążno­
ścią do rozpadu, w trzech pozostałych guzki zwyczajne, ale 
wybitne.

Chociaż swoich badań histologicznych tych przypad­
ków nie uważam w szczegółach za wykończone, podaję 
w krótkości ogólny obraz anatomiczny wykwitów kiłowych, 
wyciętych w 2 -- 7 dni po wstrzykiwaniach dużych dawek 
(przeważnie 0,70) salwarsanu w mięśnie pośladkowe. W je ­
dnym przypadku tylko wyciąłem guzek w piątym dniu po 
wstrzykiwaniu śródżylnem (0,60 gr.).

T ak w przypadkach nacieków pierwotnych, jak  i guz­
ków okresu drugorzędnego, zaznacza się w obrazie mikro­
skopowym rozpad komórek*, najwidoczniejszy w tym naj­
ważniejszym składniku wszystkich nacieków kiłowych, mia­
nowicie w komórkach plazmatycznych. Spófitrzega się za­
tem , że cytoplazma tych komórek barwi się mniej wyra­
źnie, a więcej jednolicie, zarysy komórek są miejscami 
nadżarte lub więcej rozlane, a cytoplazma ich bez wyraźnej 
ziarnistości. Jądra tych komórek zatracają takżk 'zwyczajną 
barwliwość, chromatyny ziarnistej jest mniej i bez znamien­
nego dla komórek plazmatycznych gwiaździstego ułożenia, 
a jest ona więcej nieregularnie rozrzucona. Obok tego i za- 
rysy jąder wielu kómórek są zmienione, niektóre jądra skur­
czone z resztkami cytoplazmy, inne obnażone, wolno le­
żące. Wśród tak zmienionych nacieków widzi się również 
dużo resztek cytoplazmy w postaci drobnej ziarnistości lub 
pasemek. W niektórych guzkach nie ma prawie komórek, 
któreby za komórki plazmatyczne uważać należało, a w miej­
scu nacieków okołonaczyniowych spostrzega się wielką ilość 
komórek tkanki łącznej, dużych, obrzękłych, jakie znajdują 
się w ziarninach. W  jednym  przypadku guzka, wyciętego 
w 48 gfldzin po wstrzykiwaniu, po którem wystąpił bardzo 
wybitnie odczyn J;frisch-Herxheimera, znalazłem obok zani­
kających komórek plazmatycznych i komórek tkanki łącz­
nej stosunkowo dużą ilość komórek tucznych (»Mastzellen« 
Ehrlicha). Wreszcie zaznaczyć należy, że w guzku, wycię­
tym w pięć dni po wstrzykiwaniu śródżylnem, objawy roz­
padu nacieku były znacznie wybitniejsze, niż w guzkach 
wyciętych w późniejszym czasie (7 dni) po wstrzykiwaniach 
miąższowych.

Z badań tych nacieków kiłoW^ch, ustępujących pod 
wpływem działania salwarsanu, nie chcę tVysnuwR dale­
kich wniosków, — w każdym razie jednak te badania hi- 
stc logiczne potwierdzała spostrzeżenia kliniczne, mianowicie, 
że przetwór Ehrlicha-Haty ma wybitny wpływ na nacISki 
pod wpływem krętków kiłowych powstałe. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że nacieki te ulegają w krótkim  czasie 
po wstrzykiwaniu rozpadowi, a następnie wessaniu. Nie po­
dobna orzec na mocy wspomnianych badań z całą stanow­
czością, że przetwór ten działa na samą tkankę kiłową wię­
cej, niż na pasorzyty, •— można jednak twierdzić, że działa 
bardzo wybitnie 1 wybiórczo na znamienne nacieki wszy­
stkich okresów kiły.

Poczuwam się w końcu clo miłego obowiązku złoże­
nia Dyrektorowi kliniki JW. Prof. Reissowi serdecznego 
podziękowania za chętne użyczenie mi materyału do niniej­
szego badania.
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O p u k iw a n ie  p o g ra n ic z n e  ja k o  m e to d a  o z n a ­
czan ia  do lnej g r a n ic y  w ą tro b y .

P odał

Witold Orłowski.

»Die Wahrheit ist dass die allgemein 
fur abgeschlossen und vollendet gehaltene 
Perkussionslehre langst auf einen falschen 
W eg gelangt war und in einem prinzipiellen 
Punkte der Umgestaltung bedarf«. Gold- 
scheider: Ueber die physikalische Friihdia- 
gnose der Lungenschwindsucht Zeitschrift 
fiir klinische Medizin 1908, t. 69, str. 205.

Równo 150  lat temu w swojej rozprawce pod tytułem: 
»Inventum novum ex percussonie thoracis humani ut signe 
abstrusos interni pectoris morbos detegendi. Vindobonae 
M DCCLXI. Typis Joanni Thomae Trattner* jako wynik 
siedmioletnich swoich studyów ogłosił Auenbrugger, jak 
wiadomo, sposób fizycznego badania ustroju, zwany me­
todą opukową. Jego odkrycie przyjęli spółcześni mu klini­
cyści zupełnie ozięble, nawet szyderczo. Tylko u schyłku 
XV III wieku początkowo Stoli, następnie zaś znakomity 
Corvisart, zapoznawszy się z pracami Stolla, ocenili nale­
życie znaczenie tej metody i swoją powagą, zwłaszcza Cor- 
visart, przeszczepili ją  w umysły lekarzy do tego stopnia, 
że zajęła ona w dyagnostyce pierwszorzędne miejsce na 
równi z osfuchiwaniem i obmacywaniem. Dalszy rozwój 
tej metody szedł tak szybko, jej podstawy dzięki pracom 
przeważnie niemieckich klinicystów zostały w stosunkowo 
krótkim czasie wyświetlone z taką drobiazgowością i zda­
wały się tak silne, że znakomity Skoda we wstępie do 
drugiego wydania swojej »Abhandlung iiber Perkussion 
und Auskultation « już w roku 1842 uznał za słuszne wygłosie 
następujące zdanie: »Ich gestehe ferner, dass ich denjeni- 
gen bedaure, der alles gelesen hat, was iiber die Auskul­
tation und Perkussion bereits geschrieben worden ist«. 
Tymczasem dziś, kiedy metoda ta należy niezaprzeczalnie 
do podstawowych metod badań ustroju, której nigdy po­
minąć nie możemy, znów rozpoczęła się praca nad w y­
świetleniem tych jej podstaw, które, zdawało się, że zostały 
już rozstrzygnięte zupełnie ściśle. Tę pracę rozpoczął klini­
cysta niemiecki Goldscheider '), wynalazca opukiwania po­
granicznego (Schwellenwertperkussion). Nowe myśli, rzucone 
przez niego, skierowały właśnie moją uwagę na jam ę brzu­
szną i przyczyniły się do podjęcia przezemnie szeregu ba­
dań w celu wydoskonalenia naszej zwykłej metody opuko- 
wej przy badaniu narządów tej jamy.

Jak  wiadomo, zwykła metoda opukowa ma przy ba­
daniu jam y brzusznej znaczenie ograniczone, ustępując pod 
względem doniosłości metodzie palpacyjnej i umiejętnie 
przeprowadzonym wywiadom. Niestety, niezawsze badanie 
brzucha macaniem doprowadza do wyników pożądanych. 
Przyczyną tego bywa już to wzmożone napięcie powłok 
brzusznych, zwłaszcza nad ogniskami choroboweini, już to 
silne wzdęcie brzucha lub obfitość podściółki tłuszczowej 
i t. d. Uwzględniając wyniki stosowania opukiwania po­
granicznego w oznaczeniu rozmiarów serca, należało przy­
puszczać, że metoda ta okaże się cenną również i dla ozna­

czania granic niektórych narządów jam y brzusznej, jakoteż 
jej nowotworów i nacieków zapalnych. Istotnie, co do pierw­
szych, mamy w jam ie brzusznej kilka narządów, które będąc 
same bezpowietrzne, graniczą z pętlami jelit, zawierającemi 
zwykle mniejszą lub większą ilość gazów, lub które (żołą­
dek, przynajmniej w dolnej swej części) mogą być przez 
wypełnienie spożytym pokarmem lub masą bizmutową 
odgianiczone od zawierających gazy pętli jelitowych. Co do 
nowotworów i nacieków zapalnych w jamie brzusznej, to 
o ile one wchodzą w styczność z pętlami jelit, można było 
również spodziewać się ich w ykrycia drogą opukiwania 
pogranicznego, coby miało ogromne znaczenie w tych 
przypadkach, w których te sprawy chorobowe są dla ja ­
kiejkolwiek bądź przyczyny niedostępne dla wyczuwania.

Badania swoje nad poruszoną tu sprawą rozpocząłem 
w drugiej połowie r. 1907; prowadziłem je w miarę mo­
żności w kierunku oznaczania granic różnych narządów 
jam y brzusznej, jako  też nowotworów i nacieków zapalnych. 
Mając co do nacieków zapalnych tylko niewielkie doświad­
czenie, ograniczę się tutaj jedynie do wzmianki, że dla 
otrzymania opukiwaniem pogranicznem pewnych danych 
należy przedewszystkiem dokładnie oczyścić przewód po­
karmowy. Nie zatrzymując się więc nad tą sprawą dłużej, 
mam zamiar przedstawić dziś wyniki swoich badań, doty­
czących stosowania metody opukiwania pogranicznego tylko 
do oznaczania dolnej granicy wątroby, ponieważ zebrany 
przezemnie w tym kierunku materyał jest najlepiej opra­
cowany.

Badania przeprowadzałem w sposób następujący: U ba­
danej osoby, leżącej na wznak z wyciągniętemi dolnemi 
kończynami, oznaczałem najpierw dolny brzeg wątroby 
opukiwaniem pogranicznem. W tym celu. położywszy na 
przedniej powierzchni ściany brzusznej koniec wskazującego 
palca lewej ręki, który trzymałem w ułożeniu Plescha, ude­
rzałem z lekka w dośrodkowy koniec jego drugiego członka 
końcem wskazującego palca ręki prawej, począwszy od 
linii pępkowej ku górze wzdłuż prawej linii sutkowej i linii 
środkowej ciała. W ten więc sposób jako pukadło służył 
mi koniec palca wskazującego lewego, a jako młoteczek 
wskazujący palec prawej. Podczas badania starałem się uni­
kać silniejszego nacisku palcem na przednią powierzchnię 
brzucha, ponieważ im mocniej naciskamy pukadło, tem, 
jak  wykazuje codzienne doświadczenie lekarskie przy zwy­
kłem opukiwaniu fale przedostają się głębiej i niewątpliwie 
rozchodzą się szerzej po jam ie powierzchni, którą opuku­
jem y. Uderzenia stosowałem tak słabe, że powstający odgłos 
zaledwie był słyszalny przy osłuchiwaniu tuż w pobliżu 
palca opukiwanego. W obec tak słabego opukiwania zwra­
całem bacznie uwagę, żeby w otoczeniu panowała zupełna 
cisza, najmniejszy bowiem szmer zmusza badającego do 
stosowania większej siły opukowej i przez to przywodzi do 
wniosków mylnych. Uderzałem zawsze równolegle do linii 
środkowej ciała i prostopadle do powierzchni brzusznej. 
Ten warunek uważam za bardzo ważny, jego niezachowanie 
bowiem wiedzie do otrzymania błędnego rzutu dolnego 
brzegu wątroby na przedmą ściankę brzuszną. Okoliczność 
ta zależy od tego, że przy nader słabem opukiwaniu fale, 
idące w kierunku uderzenia, t. zw. fale osiowe, górują nad 
innemi falami rozchodzącemi się na boki i to tak znacznie, 
że daje się słyszeć jedynie odgłos, wywołany falami pierw­
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szego rodzaju. (Goldscheider 8). G dy więc uderzamy skośnie 
do powierzchni brzusznej, np. tak, że oś palca, który opu­
kujemy, jest skierowana ku prawemu podżebrzu, to fale 
osiowe, rozchodząc się wgłąb, dochodzą do wątroby i dają 
stłumienie, jeszcze zanim dojdziemy do istotnego rzutu dol­
nego brzegu wątroby na przednią ścianę brzucha. W y­
krywszy drogą opukiwania pogranicznego dolny brzeg w ą­
troby w prawej linii sutkowej i w linii środkowej brzucha, 
przechodziłem do oznaczenia dolnej granicy wątroby zw y­
kłą metodą opukową, więc slabem opukiwaniem, poleco- 
nem przez Weila, zaznaczając jednocześnie w każdym przy­
padku cechy odgłosu opukowego na całej przestrzeni od 
linii pępkowej aż do tej granicy; wreszcie oznaczałem dclny 
brzeg wątroby zapomocą macania.

Dla wyświetlenia wypływu stanu przewodu pokarmo­
wego na wyniki badania opukiwaniem pogranicznem prze­
prowadzałem podobne badania w całym * szeregu przypad­
ków na tym samym osobniku wielokrotnie. Już bowiem 
pierwsze badania wykazały mi, że zaparcie stolca, zwłaszcza 
długotrwające, wywiera pod tym względem tak silny wpływ, 
iż często udaremnia usiłowania wykrycia dolnej granicy 
wątroby metodą opukiwania pogranicznego. W obec tego 
w dalszym biegu badań przystępowałem zwykle do ozna­
czenia granicy po uprzedniem opróżnieniu jelit zapomocą 
la waty wy z 3 szklanek wody o ciepłocie pokojowej lub 
przez podanie złożonego proszku lukrecyi.

Ogółem zbadałem 500 osób z najróżnorodniejszemu 
cierpieniami, w tej liczbie 288 mężczyzn i 2 12  kobiet; 
wszystkich badań wykonałem 1200. W 52 badaniach na 26 
osobach otrzymywałem zawsze na przestrzeni od linii pęp­
kowej do prawego łuku żebrowego odgłos tępy, który unie­
możliwiał oznaczenie u tych osób dolnej granicy wątroby 
opukiwaniem pogranicznem. Tu należały przeważnie osoby 
z uporczywem zaparciem stolca. Ponieważ z przyczyn nie­
zależnych odemnie nie mogłem osób tych badać wielokro­
tnie po stosowaniu silniejszych środków przeczyszczających, 
przeto w dalszych swych obliczeniach przypadków tych 
szczegółowo nie rozpatruję, już bowiem z góry nie mo­
żemy u nich z powodu tępego odgłosu opukowego ocze­
kiwać wyników stosowania opukiwania pogranicznego. Mamy 
tedy do rozejrzenia wyniki 1 1 48 badań, dokonanych na 
474 osobach. W tej liczbie stwierdziłem na przestrzeni od 
linii pępkowej do dolnej granicy wątroby wzdłuż prawej 
linii sutkowej odgłos przytłumionobębenkowy przy zwykłem 
opukiwaniu 4 1 1  razy, bębenkowy 570, wreszcie nader głośny 
bębenkowy, który rozchodził się na daleką przestrzeń, 167 
razy. Dolna granica wątroby, znaczona zwykłem słabem 
opukiwaniem, okazała się stosunkowo rzadko zgodną z gra­
nicą, otrzymaną drogą opukiwania pogranicznego lub ma­
cania, zwłaszcza w przypadkach o odgłosie bębenkowym 
i nader głośnym bębenkowym. To też ograniczę się tylko 
do porównania granicy macalnej z granicą oznaczoną za­
pomocą opukiwania pogranicznego.

Naprzód zatrzymam się na danych, otrzymanych prze­
zemnie pod tym względem wzdłuż prawej linii sutkowej. 
Otóż tu przedewszystkiem zasługuje na znaczenie ta oko­
liczność, że na wyniki badania opukiwaniem pogranicznem 
wzdłuż tej linii ogromny wpływ wywiera stan prawej nerki, 
mianowicie jej siedziba, resp. obniżenie. G len ard 3), jak  
wiadomo, odróżnia, oprócz prawidłowo usadowionej nerki,

4 stopnie nerki ruchomej: pierwszy —  gdy dolny brzeg 
nerki jest wyczuwalny, lecz nie może być utrzymany ręką, 
drugi — gdy można wyczuć i utrzymać ciało nerki, trzeci — 
gdy wyczuwa się górny biegun nerki i możemy palcami 
przejść ponad nim, wreszcie czwarty — gdy całą nerkę 
wyczuwa się w okresie wydechu. H ilbert4) nazywa nerką 
ruchomą pierwszego stopnia stan taki, gdy wyczuwa się 
dolny brzeg lub dolną połowę nerki (ren palpabilis), dru­
giego stopnia, gdy wyczuwa się całą nerkę (ren mobilis 
sensu proprio), wreszcie, trzeciego, gdy nerkę ruchomą dru­
giego stopnia można swobodnie przesuwać ku dołowi i ku 
wewnątrz (ren migrans). Mathieu ?)• do pierwszego stopnia 
ruchomości nerek zalicza przypadek, gdy można wyczuć 
Ys— Y3 nerki, do drugiego stopnia, gdy się wyczuwa całą 
nerkę, do trzeciego wreszcie stopnia, gdy nerka przesuwa 
się bardzo łatwo we wszystkich kierunkach. Botkin 6) odró­
żniał pod względem siedziby nerki prawidłowo ułożone 
i ruchome wysoko i nizko ułożone; do pierwszej kategoryi 
ruchomych nerek, zdarzającej się częściej, należą takie nerki, 
których dolny brzeg wyczuwa się tuż pod łukiem żebro­
wym, nerki zaś ruchome drugiej kategoryi wychodzą z pod 
podżebrza i są przesuwalne ku dołowi mniej lub więcej 
znacznie, nawet aż do miednicy małej. Nie przytaczając 
zdań innych klinicystów, zaznaczę, że odróżniam trzy sto­
pnie ruchomych nerek. Nerką ruchomą pierwszego stopnia 
nazywam taką, której wyczuwa się jedynie dolny brzeg, 
do nerek ruchomych drugiego stopnia zaliczam te, w któ­
rych nerkę wyczuwa się do połowy jej długiej osi, wreszcie 
nerką ruchomą trzeciego stopnia nazywani taką, którą wy­
czuwa się całą. Z 474 przypadków, zbadanych przezemnie, 
była prawa nerka ruchoma w 1 1  o, w tej liczbie było 27 
przypadków nerki ruchomej pierwszego stopnia, 69 dru­
giego i 14  trzeciego. Na chorych z nerką ruchomą pierw­
szego stopnia przeprowadziłem 61 badań: w 17  z nich 
zwykłe opukiwanie wykazało poniżej prawego podżebrza 
odgłos przytłumionobębenkowy, w 32 bębenkowy i w 12  
głośny bębenkowy. Na chorych z nerką ruchomą drugiego 
stopnia dokonałem 156 badań: w 42 z nich odgłos przy 
zwykłem opukiwaniu w wyżej wymienionej okolicy był 
przytłumionobębenkowy, w 92 bębenkowy i w 22 głośny 
bębenkowy. Wreszcie na 14  chorych z nerką ruchomą 
trzeciego stopnia przeprowadziłem 37 badań: w 21 z nich 
zwykłe słabe opukiwanie wykazało poniżej prawrego pod­
żebrza odgłos przytłumionobębenkowy, w 12 bębenkowy 
i w 4 głośny bębenkowy. We wszystkich przypadkach nerki 
ruchomej I i II stopnia otrzymywałem opukiwaniem pogra­
nicznem zawsze stłumienie odgłosu opukowego wzdłuż pra­
wej linii sutkowej, lecz stłumienie to po odprowadzeniu 
nerki albo znikało zupełnie, jeśli wątroba nie była po­
większona, albo przesuwało się ku prawemu podżebrzu do 
miejsca, odpowiadającego rzutowi dolnego brzegu wątroby 
na przednią powierzchnię brzucha. W  24 przypadkach nerki 
ruchomej 2. i 3. stopnia istotna dolna granica wątroby 
i dolny brzeg prawej nerki dawały jednakow y rzut na 
przednią powierzchnię brzucha, co jednozgodnie stwierdzało 
badanie macaniem i opukiwaniem pogranicznem. Co się 
tyczy prawej nerki ruchomej pierwszego stopnia, to wy­
warła ona wpływ na oznaczenie opukiwaniem pogranicznem 
dolnej granicy wątroby 14  razy na 6 1 badań, więc w 2 3% , 
w tej liczbie 8 razy przy odgłosie l^benkow ym  i 6 razy
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przy odgłosie głośnym bębenkowym. W przypadkach z od­
głosem przytłumionobębenkowym w okolicy poniżej pra­
wego podżebrza nie wywarła prawa nerka ruchoma pierw­
szego stopnia wpływu na oznaczenie dolnej granicy wątroby 
opukiwaniem pogranicznem ani razu; co prawda, w 7 z 17  
należących tu badań oznaczenie dolnej granicy wątroby 
opukiwaniem pogranicznem okazało się niemożliwem, po­
nieważ wykazywało ono na całej przestrzeni od linii pęp­
kowej do prawego łuku żebrowego wzdłuż prawej linii 
sutkowej stłumienie równomierne, co, jak  przekonamy się 
njjej, zdarza się nieraz w przypadkach, ,w których zwykłe 
opukiwanie wykryw a w tej okolicy odgłos przytłumiono- 
bębenkowy.

W obec tak wybitnego wpływu prawej nerki rucho­
mej na prawidłowość oznaczenia dolnej granicy wątroby 
opukiwaniem pogranicznem wzdłuż prawej linii sutkowej, 
będę w dalszych swoich wnioskach opierać się na bada­
niach, przeprowadzonych u osób, u których nie było pra­
wej nerki ruchomej 2. lub 3. stopnia; pomijam również 14  
badań na chorych z nerką ruchową pierwszego stopnia, 
w których ujawnił się wpływ nerki na dane opukiwania 
pogranicznego. Pozostaje więc po odliczeniu jeszcze 40 ba­
dań z rozdymaniem jelit przez odbyt, o których powiem 
nieco niżej, 892 badań, z których w 306 słabe opukiwanie 
zwykłą metodą wykazywało na przestrzeni między linią 
pępkową a prawym łukiem żebrowym odgłos przytłumio- 
nobębenkowy, w 4 5 1 bębenkowy i w  135 głośny bęben­
kowy. W yniki tych badań dla łatwiejszego przeglądu przy­
taczam w tablicy I.
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236 77 404 89,6 I05 78

taż granica niejedno­
stajna w . 14 4,6 42 9,3 30 22

opukiwanie pograniczne 
wykazało w  całej przestrze­
ni od linii pępkowej do 
prawego łuku żebrowego 
stłumienie równomierne w

56 18 5 i. 0 0

Dane tej tablicy należy uzupełnić wynikami 49 ozna­
czeń dolnej granicy wątroby opukiwaniem pogranicznem 
po uprzedniem wydęciu jelit przez odbyt w przypadkach, 
w których pierwsze oznaczenie tąż metodą wykazało stłu­
mienie równomierne na całej przestrzeni od lin:; pępkowej 
do prawego łuku żebrowego. Takich badań w przypadkach 
z odgłosem przytłumionobębenkowym w tej okolicy, otrzy­
manym przy zwykłem opukiwaniu, przeprowadziłem 42,

a w przypadkach z odgłosem bębenkowym 7. Z tych 7 
w 4, a z 42 we wszystkich bez wyjątku otrzymałem opu­
kiwaniem pogranicznem po wydęciu jelit grubych granicę 
dolną wątroby jednakową z granicą macalną. W obec tego 
podana w powyższej tablicy odsetka prawidłowych oznaczeń 
dolnej granicy wątroby opukiwaniem pogranicznem wzrasta 
dla przypadków z odgłosem przytłumionobębenkowym 
na przestrzeni od linii pępkowej do clplnej granicy wą­
troby z 77 do 80, a dla przypadków z odgłosem bęben­
kowym z 89,6 do 89,7. Jeśli uwzględnimy te liczby, a je ­
dnocześnie zważymy, że i w przypadkach z nader głośnym 
odgłosem bębenkowym, który rozchodził się ku górze od 
łuku żebrowego na znaczną przestrzeń, prawidłowość ozna­
czenia opukiwaniem pogranicznem dolnej granicy wątroby 
wzdłuż prawej linii sutkowej dosięga także, jak  widzimy 
z tablicy, w ysok^j liczby, bo 7 8°/0, to dojdziemy do wnio­
sku, że metoda opukiwania pogranicznego podnosi w w y­
sokim stopniu wartość zwykłej m etody opukowęj w zakresie 
badania wątroby.

Dla wytworzenia ściślejszego sądu o wartości metody 
opukiwania pogranicznego pod tym względem dodać mu­
szę, że podane przed chwilą liczby badań, w których opu­
kiwanie pograniczne w ykryło dolny brzeg wątroby zgodnie 
z rzeczywistym jego rzutem na przedmą powierzchnię brzu­
cha, są, według wszelkiego prawdopodobieństwa, nieco niższe 
od istotnych. Rzecz w tem, że w przypadkach ze znacznem 
otłuszczeniem powłok brzusznych nieraz pomimo starań nie 
mogłem wyczuć dolnego brzegu wątroby, wtenczas gdy 
opukiwanie pograniczne wykazywało powiększenie tego na­
rządu, również w przypadkach silnej kolejności przy ma­
caniu pod prawym łukiem żebrowym czasami nie udawało 
mi się wyczuć wątroby, lecz jednocześnie oznaczałem jej 
powiększenie opukiwaniem pogranicznem. Wszystkie te 
przypadki zaliczyłem dla ostrożności do grupy takich spo­
strzeżeń, gdzie oznaczenie dolnego brzegu wątroby m aca­
niem i opukiwaniem pogranicznem dało wyniki różne, 
a przecież przynajmniej w części tych spostrzeżeń można 
przypuszczać, że wątroba była istotnie powiększona, być 
może nawet w tym stopniu, jak  to wykazywało opukiwa­
nie pograniczne. Na korzyść . takiego przypuszczenia prze­
mawia ta okoliczność, że w 147 badaniach znajdowałem 
przy pierwszem macaniu odpowiednio do granicy oznaczonej 
opukiwaniem pogranicznem, jedynie zwiększoną oporność, 
brzeg zaś wątroby udało mi się wyczuć wyraźnie dopiero 
podczas wtórych badań u tychże osób i okazał się on 
wtenczas właśnie tam, gdzie wykrywało go i opukiwanie 
pograniczne.

Nieścisłość oznaczenia dolnej granicy wątroby opuki­
waniem pogranicznem przypada y B m o ich  badaniach prze­
ważnie na przypadki nawykowego zaparcia stolca, znacznego 
otłuszczenia powłok brzusznych i nader silnego ich napię­
cia. Niezgodnie z danemi macania wykazywało opukiwanie 
pograniczne dolny brzeg wątroby i w tych razach, gdy 
ten brzeg był bardzo ostry i miękki, a równocześnie są­
siadujące z wątrobą pętle jelitowe zawierały dużo gazów 
i dawały bardzo głośny odgłos bębenkowy, który rozcho­
dził się na daleką przestrzeń. Na wyniki badania dolnej 
granicy wątroby opukiwaniem pogranicznem wzdłuż prawej 
linii sutkowej wywierała wpływ również, jak  wyżej już wy­
kazałem, prawa nerka rucljoma, zwłaszcza 2. i 3. stopnia,
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i prawe wodonercze, którego jeden przypadek w biegu swo­
jej pracy poddałem badaniu. Z tych wszystkich czynników, 
które były powodem niezgodnych wyników niektórych 
badali, zasługuje na specyalne omówienie jeszcze otłuszcze­
nie powłok brzusznych.

Osób z ogólnem i miejscowem otłuszczeniem w oko­
licy jam y brzusznej spostrzegałem 136, badań na nich do­
konałem 329. W  13 przypadkach, pomimo 20 badań, otrzy­
małem w okolicy poniżej prawego łuku żebrowego wskutek 
nadmiernego otłuszczenia powłok brzusznych zupełnie tępy 
odgłos opukowy, co uniemożliwiło mi oznaczenie opukiwa­
niem pogranicznem dolnej granicy wątroby Odliczając te 
20 badań, jak  również jeszcze 3, w których wyraźnie w y­
stąpił wpływ prawej nerki ruchomej, miałem 306 badań, 
których wyniki przedstawiono w tabl. II.
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I O i 68,7 102 86 36 86 239 7S

Opukiwanie pograniczne dało 
stłumienie równomierne poni­
żej prawego łuku żebrowego w

38 25,8 4 3,4 2 4.8 44 14

Opukiwanie pograniczne w y­
kazało zwiększenie wątroby, 
macaniem zaś brzeg wątroby 
niewyczuwalny w . . .

7 4,76 12 10,2 4 9.5 23 7,5

Z tej tablicy wynika, że przy otłuszczeniu powłok 
brzusznych opukiwanie pograniczne wykazywało często tę- 
samą granicę dolną wątroby, co i macanie, mianowicie, 
biorąc liczby ogólne bez względu na stan odgłosu opuko- 
wego w okolicy niżej prawego łuku żebrowego, w 78''/0. 
W 14 %  opukiwanie pograniczne nie zdołało wykazać dol­
nego brzegu wątroby, ponieważ badanie tą metodą dawało 
w tej okolicy stłumienie równomierne. Z tablicy łatwo się 
przekonać, że taki stan rzeczy zdarza się zwłaszcza w tych 
razach, w których zwykłe opukiwanie wykazuje na wymie­
nionej przestrzeni odgłos przytłumionobębenkowy. W  tych 
właśnie przypadkach odpowiednia odsetka wynosiła 25,8% , 
w przypadkach zaś z odgłosem bębenkowym i głośnym 
bębenkowym była ona bardzo mała, bo zaledwie 3,4 i 4,8%- 
W 23 wreszcie badaniach ze 306 opukiwanie pograniczne 
wykazało, jak  widać z tablicy, powiększenie wątroby, wten­
czas gdy macaniem dolnego jej brzegu wyczuć nie mogłem. 
O ile w tych przypadkach wątroba istotnie nie wychodziła 
na prawej linii sutkowej z pod łuku żebrowego, tego prze­
sądzać nie mogę, dla ostrożności jednak wszystkie te przy­
padki zaliczyłem do grupy osobnej. Zaznaczę jeszcze, że 
w 7 badaniach przy odgłosie przytłumionobębenkowyin, 
W 6 przy bębenkowym i w 6 przy głośnym bębenkowym

dolny brzeg wątroby wyczuwałem nie bardzo jasno, lecz 
odpowiednio do dolnej granicy, oznaczonej opukiwaniem po­
granicznem.

Z dalszych wyników moich badań wzdłuż prawej linii 
sutkowej zasługuje na zaznaczenie ta okoliczność, że w przy­
padkach, w których zwykłe opukiwanie wykrywa na prze­
strzeni między linią pępkową a dolną granicą wątroby 
odgłos przytłumionobębenkowy, opukiwanie pograniczne 
dość często, bo w 1 8°/0 (tab. I.), nie jest zdolne wykazać 
dolnego brzegu wątroby, przy takiem bowiem opukiwaniu 
otrzymujemy na całej tej przestrzeni stłumienie równomierne. 
Ta więc okoliczność dotyczy nietylko osobników z otłu- 
szczonemi powłokami brzusznemi, jak  wyżej widzieliśmy, 
lecz wogóle tych, u których dla jakiejbądz' przyczyny po­
wstaje przy zwykłem opukiwaniu poniżej prawego łuku że­
browego odgłos przytłumiono-bębenkowy. W tych jednak 
razach przez mierne rozdymanie jelita grubego powietrzem, 
przez odbyt dokonane, udało mi się we wszystkich bez 
wyjątku przypadkach stworzyć takie warunki, śród których 
opukiwanie pograniczne wykazało dolną granicę wątroby 
zupełnie tę samą, co i macanie. Stąd możemy wyciągnąć 
wniosek, że rozdymanie okrężnicy podnosi znacznie mo­
żność oznaczenia dolnego brzegu wątroby opukiwaniem po­
granicznem w tych przypadkach, w których toż opukiwanie 
dawało przedtem stłumienie równomierne. Zabieg ten nie 
jest jednak bezwzględnie pewnym, jak b y  zdawało się z ba­
dań przed chwilą przytoczonych, a dokonanych na osobach, 
u których przy stosowaniu zwykłej metody opukowej na 
przestrzeni od linii pępkowej do prawego łuku żebrowego 
był odgłos przytłumiono-bębenkowy. Istotnie w 3 badaniach 
z 7 na osobach z odgłosem bębenkowym w tej okolicy 
zabieg ten, jak  nadmieniłem już wyżej, zawiódł pokładane 
w nim nadzieje.

Przejdźmy teraz do rozpatrywania, jaki wpływ w y­
wiera na wyniki opukiwania pogranicznego stan zbitości 
wątroby. Wyniki te przedstawiam w tablicy III.

T ab lica  III .
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Z tej tablicy wynika, że wątroba zbita daje możność 
częstszego prawidłowego oznaczenia dolnej jej granicy opu­
kiwaniem pogranicznem, niż wątroba miękka, bez względu 
na to, jakie cechy ma odgłos opukowy przy zwykłem opu­
kiwaniu na przestrzeni od linii pępkowej do prawego łuku 
żebrowego. Jeśli nie będziemy uwzględniać, jak  to przed­
stawiłem w tablicy, różnych cech tego odgłosu, a uwzglę­
dnimy jedynie liczbę badań, to odsetek prawidłowego ozna­
czenia opukiwaniem pogranicznem dolnego brzegu dla zbitej 
wątroby wynosi 92°/0, dla miękkiej zaś 86°/0-

Jeśli teraz zestawimy wszystkie przypadki, w których 
wpływ prawej nerki ruchomej był wyłączony, i to bez 
względu na cechy odgłosu opukowego wzdłuż prawej linii 
sutkowej na przestrzeni od linii pępkowej do prawego 
łuku żebrowego, to okaże się, że na 892 badań opukiwanie 
pograniczne wykazało dolny brzeg wątroby zgodnie z wynika­
mi macania 745 razy, więc w 83,5°/0. W idzimy więc, że w opu­
kiwaniu pogranicznem zyskujemy dość ścisłą metodę ozna­
czania dolnej granicy wątroby, o wiele donioślejszą, niż 
zwykłe opukiwanie słabe. Przyczyny tego są następujące. 
Jak  wiadomo, gdy uderzamy o pukadło, uderzenia wpro­
wadzają w drgania tkanki podłoża. Drgania te rozchodzą 
się po powierzchni i wgłąb. Od tego właśnie współbrzmie­
nia tkanek sąsiednich zależy właśnie nieścisłość oznaczenia 
granic zbitych narządów, znajdujących się w jam ie brzusznej, 
nawet pomimo stosowania opukiwania słabego, albowiem 
i słabe uderzenia wprowadzają we współbrzmienie gazy 
przewodu żołądkowo-jelitowego i wywołują powstanie od­
głosu bębenkowego, który rozchodzi się daleko po za obrę­
bem żołądka i pętli jelitowych, występując nawet tam, gdzie 
się znajdują już narządy bezpowietrzne. Tego współbrzmie­
nia gazów unikamy oczywiście przy stosowaniu opukiwania 
pogranicznego, kiedy opukujemy nadzwyczaj słabo. Roz­
chodzeniu się drgań po powierzchni zapobiegamy również 
przez używanie pukadła tak małych rozmiarów, jak  koniec 
palca wskazującego. W obec takiego postępowania otrzy­
mujemy przy opukiwaniu pogranicznem rozchodzenie się 
fal wgłąb prawie w kształcie linii. Na wyniki więc opuki­
wania wpływają tu, jak  zaznaczyłem już wyżej, jedynie fale 
osiowe, gdy natomiast fale, rozchodzące się na boki, nie 
wywołują odgłosu słyszalnego. W rezultacie, gdy tylko przy 
opukiwaniu pogranicznem wzdłuż prawej linii sutkowej 
w kierunku ku prawemu podżebrzu fale osiowe dochodzą 
do dolnego brzegu wątroby, otrzymujemy zupełne stłumie­
nie odgłosu opukowego, wskazujące, że fala przy przedo­
stawaniu się wgłąb napotkała narząd bezpowietrzny. Przez 
wykonywanie opukiwania palcem, trzymanym równolegle 
do środkowej linii ciała i prostopadle do przedniej po­
wierzchni brzucha, osiągamy wreszcie to, że rzut dolnego 
brzegu tego narządu bezpowietrznego na przednią powierz­
chnię brzucha odpowiada w zupełności macalnej jego gra­
nicy dolnej. T a  zgodność między granicą macalną a opu- 
kowo-pograniczną znika w tych razach, gdy, jak  to wi­
dzieliśmy, niżej wątroby znajduje się inny twór bezpowie­
trzny, np. nerka lub masy kałowe w sąsiedniej części 
okrężnicy. Przez odprowadzenie takiej nerki ruchomej 
i opróżnienie okrężnicy stwarzamy nowe warunki, które 
umożliwiają prawdziwe oznaczenie granicy opukiwaniem 
pogranicznem. Oczywistą jest również rzeczą, że oznaczenie 
dolnej granicy wątroby opukiwaniem pogranicznem jest

możliwe tylko wtenczas, gdy sąsiadująca z nią pętla okrę­
żnicy zawiera gazy i daje odgłos bębenkowy. W  przeciw­
nym razie opukiwanie pograniczne nie może, rzecz prosta, 
wykazać dolnej granicy wątroby aż do dostatecznego roz­
dęcia tej pętli powietrzem przez odbytnicę. T a właśnie oko­
liczność tłómaczy nam, dlaczego granica, oznaczona opu­
kiwaniem pogranicznem, była w naszych badaniach stosun­
kowo najrzadziej zgodną z granicą macalną w tych przy­
padkach, w których zwykłe opukiwanie wykazywało pod 
prawym łukiem żebrowym odgłos przytłumionob-ębenkowy 
(w 68^7 °/0 w porównaniu do 86°/0 przy odgłosie bębenko­
wym i nader głośnym bębenkowym), i dlatego w tych 
właśnie przypadkach częściej, niż w innych, bo w 25,8% , 
otrzymywałem przy opukiwaniu pogranicznem stłumienie 
równomierne. W tych przypadkach bębenkowy odcień od­
głosu zależał oczywiście przeważnie od współbrzmienia przy 
opukiwaniu metodą zwykłą gazów w dalej od wątroby 
położonych pętlach jelit, nie zaś w sąsiadującej z wątrobą 
pętli.

Przechodzę teraz do omówienia wyników badań, do­
konanych dla oznaczenia dolnej granicy wątroby opuki­
waniem pogranicznem wzdłuż linii środkowej brzucha. Przy 
tych badaniach nie miałem niestety tak dobrego spraw­
dzianu, jakim dla badań wzdłuż prawej linii sutkowej było 
obmacywanie, z wyjątkiem bowiem kilku przypadków dol­
nego brzegu wątroby w linii środkowej wyczuć nie mogłem. 
Lecz zdaje się, że i tu możemy mówić o ścisłości metody 
opukiwania pogranicznego: do takiego stopnia wyraźnie 
zarysowuje się ta granica opukowa. Niezbędny dla otrzy­
mania tej granicy warunek stanowi tu przedewszystkiem 
sąsiedztwo wątroby z żołądkiem, a potem dostateczna ilość 
powietrza w żołądku. Co do pierwszego wymagania, to 
wśród badanych przezemnie było 22 przypadki znacznego 
opadnięcia żołądka. We wszystkich tych przypadkach opu­
kiwanie pograniczne nie dało wzdłuż linii środkowej ża­
dnych wyników. Z drugiej znowu strony dostateczna ilość 
powietrza w żołądku stanowi również pierwszorzędnej wagi 
warunek, którego brak uniemożliwia ścisłe oznaczenie dolnej 
granicy wątroby wzdłuż linii środkowej brzucha. T a zale­
żność jest zupełnie zrozumiałą, jeśli uprzytomnimy sobie 
to, co podałem wyżej o znaczeniu zawartości gazów w okrę­
żnicy, sąsiadującej z wątrobą, dla prawidłowego oznaczenia 
dolnego brzegu wątroby wzdłuż prawej linii sutkowej. 
Zwykle dno żołądka zawiera, jak  wiadomo, pęcherz po­
wietrzny. Rozm iary tego pęcherza, jakkolw iek niejednakowe 
nawet u tegoż osobnika, wystarczają do umożliwienia ozna­
czenia dolnej granicy wątroby wzdłuż linii środkowej brzu­
cha metodą opukiwania pogranicznego. Należy tylko ba­
danego tak ułożyć na wznak, żeby część tego powietrza 
weszła w styczność z dolną częścią wątroby odpowiednio 
do linii środkowej. Ten cel da się osiągnąć w jednych 
przypadkach przy zupełnie poziomem położeniu badanego 
na wznak, w drugich przy ułożeniu na wznak z mniej wię­
cej podniesionym tułowiem, w innych wreszcie, mianowicie, 
gdy pęcherzyk jest nader mały, przy ułożeniu badanego 
zlekka na lewym boku, przez co pęcherz powietrzny, zaj­
mujący zawsze najwyższe miejsce w żołądku, przesuwa się 
z okolicy dna żołądka bliżej małej jego krzywizny, więc zbliża 
się do dolnego brzegu wątroby.

T ak  więc metoda opukiwania pogranicznego, zastoso­
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wana przez Goldscheidera do badania serca i płuc, a przez 
v. K orany’ego 7) już w trakcie moich badań do oznaczania 
granic żołądka, okazuje się bardzo cenną i dla badania 
wątroby. Podnosi ona znacznie wartość badania wątrób}^ 
opukiwaniem, bo w swych wynikach graniczy pod wzglę­
dem ścisłości z obmacywaniem. Oprócz tego badania moje 
nad tą metodą przemawiają także za niesłusznością naszego 
poglądu, że opukiwaniem możemy wykazać tylko ogniska 
bezpowietrzne, usadowione nie głębiej, niż o 6 — 7 cm od 
powierzchni ciała (W eil8), niedawne doświadczenia v. Oestrei- 
cha z de la Cam pem 9), i to pod warunkiem, że ogniska 
te nie są zbyt małe. Przeciwnie widzieliśmy, że przy opu­
kiwaniu pogranicznem, więc nadzwyczaj słabem, obniżona 
prawa nerka pomimo, że przestrzeń między nią a powierz­
chnią brzucha w wielu badaniach niewątpliwie znacznie 
przewyższała 5— 6 cm., wywiera bardzo wyraz'ny wpływ na 
wyniki badania, wywołując stłumienie odgłosu. Oczywiście 
więc przy opukiwaniu nader słabem fale rozchodzą się 
wgłąb o wiele dalej, jak  tegoż dowodzą co do płuc do­
świadczenia Róhla, Goldscheidera i Moritza z Rohlem, a co 
do brzucha również doświadczenia Goldscheidera.

Piśm iennictwo. 1) Goldscheider. Ueber Herzpercussion. 
Deutsche medizinische Wochenschrift 1905, N. 9—10. — 2). Gold­
scheider. Untersuchungen uber Perkussion. Deutsches Archiv. fur 
klinische Medizin. 1908, t. 94. — 3) Glenard. Nephroptose et ente- 
roptose. Buli. et memoir. de la Societe med. des hópit. de Paris 
1893, t. 10. — 4) Hilbert. Ueber palpable und bewegliche Nie- 
ren. Deutsches Archiv fur klinische Medizin 1892, t. 50. — 
5) Mathieu. Etude cliniąue sur le rein mobile chez la femme 
Buli. et mem. de la Societe med. des hópitaux de Paris 1893, 
t. 10. — 6) Botkin. O podwiżności poczek. Kliniczeskija lekcy i. Pe­
tersburg. 1898, t. II. — 7) v. Koranyi. Die Schwellenwertspercus- 
sion des Magens. Zeischrift fur klinische Medizin 1909, t. 67. —
8) Weil. Handbuch und Atlas der topographischen Perkussion.

- Leipzig 1880. — 9) Oestreich und de la Camp. Anatomie und 
physikalische Untersuchungsmethoden. Berlin. 1905. — 10) Róhl. 
Verhandlungen des Kongresses fur innere Medizin 1907. — 11) 
Moritz und Rohl. Deutsches Archiv f. klin. Medizin 1909, t. 95.

Rozw ój metod badania i leczenia chirurgicznego  
krtani, tchaw icy  i oskrze li;  współudział w nim  
szkoły  krakow skiej i „Przeglądu lekarsk iego"  

w ciągu pięćdziesięciu  lat.

Podał

Przemysław Pieniążek.

Pomiędzy postępami, jakie w naukach lekarskich 
w ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat mamy do zaznaczenia, 
niepoślednie miejsce zajmuje rozwój metod badania dróg 
oddechowych zapomocą wzroku i dokonywania w nich 
Pod jego kontrolą zabiegów miejscowych, a zwłaszcza ope­
racyjnych. W r. 1908 obchodzono na międzynarodowym 
Zjeździe laryngologów w Wiedniu pięćdziesięciolecie istnie­
nia laryngoskopii, jako metody klinicznego badania krtani, 
składając przy tem należną cześć pamięci jej twórców, 
Tiircka i Czermaka. Pomysł oglądania krtani i tchawicy 
w lusterku, trzymanem w gardle, umożliwił rozpoznawanie 
Zrnian chorobowych w tych narządach, a zarazem otwarł 
drogę do wykonywania w nich mechanicznych zabiegów 
Pod kontrolą wzroku. Droga ta jednak dopiero w trzy

lata później wyzyskana została dla zabiegów operacyjnych, 
gdy W. Bruns dokonał na niej r. 1861  pierwszej operacyi 
polipa krtani. T ak  więc pięćdziesiąta rocznica pierwszej 
laryngoskopijnej operacyi schodzi się z obchodem pięć­
dziesięciolecia * Przeglądu lekarskiego*. Przy tej sposo­
bności pragnę tu przedstawić, jak  w ciągu tego czasu 
uwydatniał się w »Przeglądzie lekarskim « postęp w nauce 
rozpoznawania i leczenia chorób krtani, tchawicy i oskrzeli 
i o ile rozwój nowych metod na tem polu u nas miał 
miejsce.

Postęp ten dokonywał się stopniowo i zrazu powoli; 
nawet pjerwsza udana próba laryngoskopijnej operacyi 
polipa krtani nie odrazu i nie wszędzie znalazła zwolenni­
ków i naśladowców. Nieraz zadawalniano się stwierdzeniem 
polipa, by go dopiero w razie powstania bardziej przy­
krych, lub nawet groźnych przypadów usunąć przy po­
mocy rozcięcia płyt chrząstki tarczowej (laryngofisury). 
Spotykam y też w czasopismach lekarskich z owego czasu 
spory pomiędzy zwolennikami laryngofisury, a zwolenni­
kami operowania polipów przy laryngoskopie; dopiero 
z biegiem czasu ustaliło się przekonanie, że jedynie tam, 
gdzie operacya laryngoskopijna me da się wykonać, la 
ryngofisura może być potrzebną. Z owego czasu spotykamy 
też i w »Przeglądzie lek.« pracę Gilewskiego, profesora 
kliniki chorób wewnętrznych w Krakowie: »Rzecz o ope­
racyi polipów krtani przecięciem na pionowej linii spoje­
nia obu chrząstek tarczykowatych« (r. 1865. Nr 28, 29, 30). 
Potem spotykam y jednak dopiero w r. 1879 w »Przeglą- 
dzie lek.« pracę o laryngofisurze Szeparowicza ze Lwowa, 
który tę operacyę w czterech przypadkach zwężeń krtani 
z dobrym wynikiem wykonał. Wspomnieć też muszę, że 
i w następnych latach ogłosił Szeparowicz w ^Przeglądzie 
łek.« dwie prace o leczeniu zwężeń krtani (Kazuistyka chi- 
ruigiczna krtani: r. 1880. Nr 14 — 20 i r. 1881  Nra 14 
15,  16). Dotąd zwężenia krtani natury niczapalnej leczono 
zwykle zapomocą systematycznej dylatacyi metodą Schrót- 
tera, laryngofisurę zaś wykonywano w nich tak rzadko, że 
Schuller w ^Deutsche Chirurgie« w r. 1880 zdołał zebrać 
tylko 2 1 przypadków, w których ją  z powodu zwężenia 
lub zupełnego zarośnięcia krtani wykonano. Szeparowicz 
wykonał ją  sam cztery razy, a wkrótce poszedł też za jego 
przykładem u nas Obaliński, który jeszcze w r. 1879 w y­
konał laryngofisurę z dobrym skutkiem u mojej chorej 
z przerostem błony śluzowej pod brzegami strun głoso­
wych, u której nie udało mi się przez dyłatacyę uniknąć 
tracheotomii. Następną laryngofisurę w Krakowie wykonał 
dopiero r. 1883 Mikulicz u chorego, u którego po prze­
rżnięciu krtani w celu samobójczym zupełne zarośnięcie jej 
bliznowate nastąpiło. Trzecią laryngofisurę wykonałem  ja  
sam r. 1884 z powodu obfitych, a ciągi); powracających 
brodawczaków. Operowałem przy zwieszonej w tył głowie, 
co chorego od aspir-acyi krwi w zupełności uchroniło, 
a znalazłem w tem takie ułatwienie, że się odtąd daleko 
śmielej na laryngofisurę decydowałem. To też r. 1890 ogło­
siłem w »Przeglądzie lekarskim* 2 1 przypadków laryngo­
fisury, którą trzy razy Obaliński, dwa razy Mikulicz, dwa 
razy Rydygier po naradzie ze mną wykonali, a którą ja  
sam 14  razy wykonałem. W r. 1893 pisałem w »Deutsche 
Zeitschrift f. Chir. Bd. 36.« znów o laryngofisurze, którą 
sam już 5 1 razy wykonałem.



512 PR ZEG LĄD  LEK A R SK I Nr ‘28

Ilość laryngofisur zwiększyła się u nas jeszcze zna­
cznie, gdy r. 1894 otwarto w szpitalu św. Łazarza oddział, 
resp. klinikę laryngologiczną; dziś liczymy po kilkadziesiąt 
laryngofisur każdego roku, a oprócz mnie wykonywali lub 
wykonują ją  także moi kliniczni asystenci: dawniej Prof. 
Baurowicz, potem Prof. Nowotny, a dziś także Dr Pachoń- 
ski. T a  częstość laryngofisury jest właściwością krakowskiej 
kliniki laryngologicznej; zawdzięczamy ją  głównie mate- 
ryałowi, jak i się u nas znajduje, t. j. częstości zwężeń 
krtani, pomiędzy któremi twardziel pierwsze miejsce zaj­
muje. Do tak częstego wykonywania laryngofisury przy­
czynia się jednak wiele ułatwienie, jakiego doznajemy 
przez zastosowanie do niej pozycyi Rosego (zwieszenia 
w tył głowy), które o wiele wyżej, niż operowanie przy 
kaniulach tamponowych (Trendelenburga lub Hahna), po­
stawić muszę. Do poiyiyślnego przebiegu po laryngofisurze 
przyczynia się także wiele tamponowanie krtani po doko­
naniu operacyi, którego stale używamy. Toteż na setki 
przypadków larjyngofisury, dokonanej dotąd na klinice la­
ryngologicznej, nie mamy wcale żadnej pooperacyjnej śmier­
telności do zaznaczenia.

Oprócz twardzieli dość często wykonujem y także 
laryngofisurę z powodu zwężeń pozostałych po zapaleniu 
ochrzęstnej. Podnoszą to jako właściwość szkoły krakow­
skiej, gdzieindziej bowiem ograniczają się zwykle w zwę­
żeniach, po zapaleniu ochrzęstnej pozostałych, do systema­
tycznej dylatacyi, którą my rzadziej i ■więcej jako uzupeł­
nienie laryngofisury stosujemy. O zapaleniu ochrzęstnej 
krtani i leczeniu zwężeń po niem pozostałych pisałem je ­
szcze w r. 1894 w ^Przeglądzie chirurgicznym*.

Do laryngofisury dają nam też sposobność przypadki 
zwężeń krtani, jakie po przebytej błonicy czasem się w y­
twarzają. Dawniej mieliśmy głównie z zwężeniami pobłoni.- 
czemi pozostałemi po tracheotomii do czynienia, dziś zaś 
mamy w leczeniu zwykle przypadki, w których się zwęże­
nie po odleżynie skutkiem intubacyi wytworzyło. Są to 
wogóle zwężenia o wiele trudniejsze do usunięcia, a nieraz 
spotykam y tu nawet zupełne zarośnięcie krtani, czasem 
w a z  z częścią tchawicy, ponad rurką tracheotomijną. Przy­
padki tego rodzaju obejmują dziś dość znaczną część na­
szych chorych, a postępowanie nasze w nich polega czę­
ścią na zabiegach operacyjnych, zwłaszcza na laryngofisu­
rze, częścią na systematycznej dylatacyi, którą według ró­
żnych metod stosujemy, a często z zabiegami operacyjnymi 
kombinujemy. Wspomnieć tu muszę i o stosowanej u nas 
intubacyi dylatacyjnej, polegającej na użyciu rurek szer­
szych, odpowiadających prawidłowej szerokości głośni, ja ­
kie nieraz po laryngofisurze lub też i bez niej u dzieci 
w celu dylatacyi zakładamy.

W klinice laryngologicznej ważną rolę odgrywają 
nowotwory krtani, a i nasza klinika przedstawia też pod 
tym względem obfity materyał. Nowotwory jednak łago­
dne, dające się usunąć na drodze laryngoskopijnej, operu­
jem y ambulatoryjnie, a wyjątkowo tylko zachodzi potrzeba 
u dzieci wykonać z ich powodu tracheotomię i usunąć je 
następnie przy laryngofisurze. Częściej natomiast zdarza się 
nam operować przy pomocy laryngofisury nowotwory zło­
śliwe, a zwłaszcza raki krtani. Niestety rzadko chorzy go­
dzą się na laryngofisurę, gdy rak jeszcze nie jest bardzo 
rozszerzony tak, że na skutek operacyi prawie na pewne

liczyć m ożna;■ najczęściej godzą się na nią wtedy dopiero, 
kiedy z powodu ciężkiego oddechu przedewszystkiem tra­
cheotomia staje się konieczną, a wtedy doszczętne usunię­
cie raka z powodu jego rozszerzenia się mniej już jest pe­
wne. W takich przypadkach wycinam y nieraz przy la­
ryngofisurze po stronie przez raka zajętej wszystkie części 
miękkie wraz z ochrzęstną chrząstki tarczowatej i tylnej 
płyty chrząstki obrączkowatej, usuwając z niemi i chrząstkę 
nalewkowatą tak, że właściwie dokonujemy częściowej la- 
ryngektomii. Z wyników laryngofisury w 20 przypadkach 
rak** krtani zdałem sprawę na Zjeździe lekarzy i przyro­
dników polskich we Lwowie r. 1907, a potem opisałem je 
w »Arch. internat, de laryng.« w r. 1909 w języku fran­
cuskim. Przypadków raka, leczonych z pomocą laryngofi­
sury, od tego czasu jeszcze nam przybyło; wielu chorych 
przychodzi jednak i dziś jeszcze w takim stanie, że już 
całkowita laryngektomia staje się konieczną, a czasem 
i na nią już jest za późno i musimy się zadowolnić tra­
cheotomią, by chorego przynajmniej od zaduszenia uchro­
nić. Oprócz raka wykonywaliśm y też laryngófisurę z po­
wodu mięsaka, u dzieci czasem z powodu obfitych bro- 
dawczaków krtani, kilka razy z powodu nacieków gruźli­
czych, zwężeń po kile pozostałych, wreszcie z powodu ciał 
obcych w krtani (u dzieci), i t. p.

Z prac kazuistycznych, jakie się w »Przeglądzie lek.« 
w pierwszych 25 latach ukazały, odnoszą się do krtani na­
stępujące: Gilewskiego: przypadek kiły krtani (r 1866), 
Domańskiego: o leczeniu gruźlicy krtani (r. 18 71), Meru- 
nowicza: trzy przypadki zapalenia ochrzęstnej krtani (rok 
1874), W iszniewskiego: przypadek zapalenia ochrzęstnej
krtani po ospie (r. 1874), Mjfchla: o rozpoznawaniu wrzo­
dów gruźliczych krtani (r. 1882), tegoż: przypadek pora­
żenia struny głosowej przy. wolu (r. 1882) i Sm olarskiego: 
»Cieśń krtani skutkiem k iły « (r. 1886), z kliniki pedyatry- 
cznej. Nie będę wymieniać prac, tyczących się błonicy 
i jej leczenia, nie stojących w związku z badaniem laryngo- 
skopijnem, ani z zabiegami chirurgicznymi, wymienić zaś 
muszę własną pracę: »Dwa przypadki tracheotomii w dy- 
fteryi« (Przegl. lek, r. 1879, Nr 48, 49), w której opisuję 
obraz laryngoskopijny w krupie. Ilość badanych podówczas 
laryngoskopijnie przypadków krupu była jeszcze wcale nie­
wielka; ja  sam badałem ich kilka zaledwie i te starałem 
się w tym opisie wyzyskać. Później, t. j. w r. 1888, poda­
łem w »Arch. f. Kinderheilk.« tom X. dokładny opis obra­
zów faryngoskopijnych w krupie spotykanych, oparty na 
większej ilości badanych przypadków. Z prac odnoszących 
się do przypadków, w których wykonano tracheotomię, 
mam jeszcze do wymienienia: Noskiewicza (r. 1864), Hof- 
mokla (r. 1872), Rydygiera (r. 1873), Szeparowicza (rok 
1875 i później r. 1879), Serkowskiego (r. 1877), Paulego 
(r. 1878): prace te jednak nie stoją w związku z badaniem 
laryngoskopijnem. Natomiast zasługuje na wzmiankę przy­
padek opisany przez Obtułowicza (Przegl. lek. r. 1878. 
Nr 50, 5 1, 52), w którym dolna część tchawicy i oba
oskrzela były  przez okrężną bliznę w jednym  ciągu tak 
zwężone, że w miesiąc po tracheotomii zaduszenie nastą­
piło; przypadek taki zasługiwał na opisanie, zwłaszcza przed 
33 laty. Ważny jest też przypadek Rydygiera (z Cheł­
mna, r. 1885,  Nr 16), w którym po ranie postrzałowej 
tchawicy pomimo tracheotomii śmierć skutkiem rozszerzę-



nia się rozedmy podskórnej i s'ródpiersiowej nastąpiła. 
Jako przypadek ważny, a rzadki, podnieść też muszę przed­
stawiony przez Krajewskiego na I. Zjeździe lekarzy i przy­
rodników polskich w Krakowie okaz nowotworu tchawicy, 
zatykającego jej światło tak, że nastąpiło zaduszenie; obok 
niego znaleziono przerzuty w płucach, wątrobie, śledzionie 
i gruczole tarczowym (Przegl. lek. r. 1869, Nr 39, 40, 41). 
Później stwierdzono w pracowni anatomo - patologicznej 
Prof Biesiadeckiego, że był to pierwotny mięsak drobno 
komórkowy tchawicy (Rozprawy i sprawozdania z posie­
dzeń Wydz. matem, przyrodn. Akad. Umiej, w Krakowie 
T. I., r. 1874). Tu wspomnę też i o własnym przypadku 
(Przegl. lek. 1884, Nr 1, 2), w którym wykonałem tracheo- 
mię z powodu guza na tylnej ścianie krtani i tchawicy, 
zatykającego światło w wysokim stopniu, a następnie usu­
nąłem guz przez powtarzane co jakiś czas wypalanie gal- 
wanokauterem, którego dokonywałem przez przetokę tcha- 
wiczą, a w końcu, na resztach guza, pod kontrolą trzyma­
nego w przetoce stalowego lusterka Czermaka. Guz ten 
który wówczas za nowotwór łagodny uważałem, był naj­
prawdopodobniej wolem śródtchawiczym; dziś wyciąłbym 
go przy pom ocy laryngofisury, jak  to w podobnym przy­
padku, opisanym przez Baurowicza z mego oddziału, zro­
biłem (Arch. f. Laryng. Bd. 8), wtedy jednak laryngofisura 
wydawała mi się cięższą operacyą, niż dzisiaj, przez krtań 
zaś bałem się guza wypalać wobec wielkiej drażliwości 
chorej.

W  laryngologii, a zwłaszcza pod względem zabiegów 
wykonywanych w krtani przy laryngoskopie, zaznaczył się 
bardzo wybitnie rok 1884, w którym zaczęto używać ko­
kainy do znieczulenia krtani. Usunięcie drażliwości na do­
tknięcie ułatwiało w wysokim stopniu zabiegi operacyjne 
w krtani, a tem samem przyczyniło się znacznie do roz­
szerzenia granic ich wskazań. Zapendzlowanie krtani roz­
czynem 2 0 % — 25%  nie znosiło jednak drażliwości przy 
głębszych wycięciach, jakie się czasem w krtani mogły
okazać potrzebne. W czasie, gdym właśnie zaczął używać
kokainy do operacyi laryngoskopijnych, t. j. pod koniec 
roku 1884, miałem w leczeniu chorego na zwężenie krtani 
miernego stopnia, sprawione przez zgrubienia i wpuklenia 
tkanki w głośni i jej sąsiedztwie, pozostałe obok blizno­
watych wciągnięć po wygojonych wrzodach kiły trzecio­
rzędnej. U tego chorego zastosowałem do krtani wstrzyki­
wania rozczynu 5 °/0 kokainy i mogłem przy nich z łatwo­
ścią i bez bólu powycinać w kilku posiedzeniach wszyst­
kie wzniesienia i wpuklenia tak, że szpara głośni do pra­
widłowej szerokości powróciła, a chory nietylko zupełnie 
lekki oddech, ale nawet niezły głos odzyskał. Wkrótce po­
tem operowałem jeszcze kilku chorych laryngoskopijnie po 
znieczuleniu krtani przez miąższowe wstrzyknięcie tego roz­
czynu, a w jednym przypadku dokonałem przy niem tra­
cheotomii zupełnie bez bólu. O tych wstrzykiwaniach ko­
kainy w celu znieczulenia miałem wykład w 1  ow. lek. kra- 
kowskiem (Przegl. lek. r. 1885). Wstrzykiwania kokainy 
okazały mi się i potem nieraz przydatne do głębszych wy­
cinali tkanki w krtani, większe jednak jeszcze oddają mi 
one usługi przy tracheotomii i laryngofisurze, które dziś 
w mojej klinice, z wyjątkiem u dzieci, prawie zawsze bez 
usypiania, a jedynie przy znieczuleniu miejscowem przez 
Wstrzyknięcie kokainy się wykonuje. Dziś jednak nie uży­
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wamy już rozczynu kokainy 5 °/0, lecz tylko 2% , gdyż ten 
do znieczulenia, t. j. do anestezyi i operacyjnej analgezyi 
jest zupełnie wystarczający.

Na myśl używania wstrzykiwań kokainy do operacyi 
śródkrtaniowych wpadł nie o wiele później odemnie także 
i Heryng w Warszawie. Zaczął on mianowicie wstrzykiwać 
rozczyn kokainy 10 °/0 z małym dodatkiem kwasu karbolo­
wego do operacyi nacieków gruźliczych krtani, co mu grun­
towne ich usunięcie tylko ułatwić mogło. Nowy kierunek 
operacyjnego -leczenia gruźlicy krtani, jaki Heryng wytwo­
rzył w Warszawie, nie odrazu znalazł swój wyraz w »Prze- 
glądzie lekarskim *; w dwa lata dopiero po ukazaniu się 
pracy Herynga: » 0  chirurgicznem leczeniu suchot krtani 
i ich wyleczalności* pisałem o niej referat (Przegl. lek. rok 
1889, Nr 14. 15, 16). Przez to miałem sposobność twier­
dzenia Herynga oceniać już na podstawie własnego do­
świadczenia, a tem samem omówić je krytycznie i nie pod­
dając się przesadnemu entuzyazmowi, uwydatnić wielką 
wartość chirurgicznych zabiegów w odpowiednich przypad­
kach gruźlicy krtani.

Rok 1884 był jeszcze i z tego względu ważnym 
w mojej lekarskiej działalności, że w nim wpadłem na po­
mysł badania tchawicy i oskrzeli po tracheotomii przez 
przetokę tchawiczą wprost zapomocą wzroku. Zawdzięczam 
to przypadkowi, w którym u dwuletniego dziecka po tra­
cheotomii zwężenie pod rurką tracheotomijną się wytwo­
rzyło. Przez wprowadzony do tchawicy przez przetokę le­
jek  uszny zobaczyłem ziarniniak na jej tylnej ścianie i usu­
nąłem go pod kontrolą wzroku. W krótce miałem sposo­
bność w przypadkach krupu, przesuwającego się po tra­
cheotomii na tchawicę i oskrzela, wyciągać z nich przez 
przetokę błony krupowe pod kontrolą wzroku szczypczy- 
kami, które (podobnie jak  i łyżeczki oskrzelowe, które 
później w tym celu porobić kazałem) nawet do dolnych 
gałęzi oskrzelowych wprowadzałem. Użyłem do tego już 
trochę dłuższych rurek, a potem kazałem je w różnej dłu­
gości i szerokości porobić. O tej tracheoskopii przez prze­
tokę tchawiczą i o usuwaniu przy jej pomocy błon krupo­
wych, zatykających tchawicę i oskrzela, mówiłem w Tow. 
lek. krakowskiem (Przegl. lek. r. 1886, Nr 29); później opi­
sałem to postępowanie w »Arch. f. Kinderheilk.« (r. 1888, 
T. X.), a samą tracheoskopię w »Wien. med B 1atter« (rok 
1889). Dziś wobec surowicy przeciwbłoniczej usuwanie błon 
kiupowych z tchawicy i oskrzeli wyjątkowo tylko bywa 
jeszcze potrzebne; tracheoskopia przez przetokę tchawiczą 
otwarła jednak drogę do leczenia zwężeń tchawicy i oskrzeli, 
oraz do wydobywania z nich ciał obcych , pod kontrolą 
wzroku. Pierwsze dwa przypadki wydobytych na tej dro­
dze ciał obcych opisałem w »Przeglądzie lek.« w r. 1887 
i 1888;  o zwężeniach zaś tchawicy i oskrzeli i ich leczeniu 
przy tej tracheoskopii pisałem w »Przeglądzie lek.« r. 1 S95> 
a obszerniej w »Arch. f. L aryn g.« Tom  IV. r. 1896.

Od otwarcia w szpitalu św. Łazarza r. 1894 oddziału 
laryngologicznego miałem z powodu licznych przypadków 
zwężeń dróg oddechowych dosyć sposobności dokonywać 
zabiegów operacyjnych w tchawicy, a nawet w oskrzelach 
w tracheoskopii po tracheotomii. W yniki moich doświad­
czeń co do zwężeń dróg oddechowych wogóle przedstawi­
łem też w dziele systematycznem: »Die Verengerungen der 
Luftwege« r. 1901 .  (Wien — Leipzig. Verl. Fr. Deuticke).
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W zabiegach operacyjnych na moim oddziale brał udział 
Prof. Baurowicz, który od r. 1894 do r. 1900 był moim 
klinicznym asystentem. Działalność nasza jest uwidoczniona 
w szeregu publikacyi Baurowicza tak w polskim, jak  i w nie­
mieckim języku, z których podnieść muszę coroczne spra­
wozdania z oddziału laryng. w »P r z e jd z ie  lekarskim*, 
jako dające dokładny obraz naszej działalnos'ci. W  końcu 
opracował Baurowicz twardziel (scleroma) na podstawie 
100 przypadków u mnie obserwowanych, uwzględniając 
przytem częstość jej w poszczególnych powiatach Galicyi 
(Arch. f. Laryng Bd. X. r. 1900). Prócz tego wykazał on 
przez ..systematycznie przeprowadzone szczepienie 2 świeżo 
wyciętych kawałków tkaniny, że nieraz z tkanki, w której 
mikroskop nie daje typowego obrazu twardziel! zaszczepić 
można na agar prątki twardzielowe Frischa. Na podstawie 
tych szczepień odnieść musimy do twardzieli wiele przy­
p ad kó w * w których dawniej samoistny przerost błony ślu­
zowej rozpoznawano.

Pod sam koniec zeszłego stulecia mamy w badaniu 
i leczeniu chorób dróg oddechowych nową, a ważną me­
todę do zaznaczenia. Jeszcze w r. 1895 przedstawił Kir- 
stein metodę zaglądania do krtani bez pomocy lusterka 
(autoskopia). Metoda ta została dalej rozwinięta przez KiJ- 
liana, a to głównie dzięki lampce czołowej Kirsteina, od 
której odbite reflektorem promienie, idąc równolegle, po­
zwalają na wpuszczenie dostatecznej ilości światła nawet 
przez wązką, a długą rurę. Z jej pomocą wydobył Killian 
w r. 1897 P °d  kontrolą wzroku przez rurę, wprowadzoną 
na naturalnej drodze do tchawicy, kość wpadłą do pra­
wego oskrzela. Stworzył on w ten sposób tracheoskopię 
dla tych, co nie przebyli tracheotomii i nazwał ją  tracheo- 
skopią górną w odróżnieniu od mojej, dawniejszej, doko­
nywanej przez przetokę, której dał nazwę tracheoskopii 
dolnej. Jeszcze w r. 1898 rozszerzył on tracheoskopię przez 
wprowadzanie rurek do oskrzeli na bronchoskopię, zrazu 
dolną, póz'niej i górną; wreszcie wprowadzał bronchoskopy 
i do dolnych gałęzi oskrzelowych po obu stronach, a po 
stronie prawej także i do gałęzi średniej. Nowe te metody 
oddawały usługi głównie przy wydobywaniu ciał obcych 
wpadłych do oskrzeli, a używanie ich zaczęło się stopniowo 
coraz bardziej rozpowszechniać.

Tracheobronchoskopia górna znalazła też i u nas za­
stosowanie, ale używamy jej, tak ja, jak  i Prof. Nowotny, 
który objął u mnie asystenturę z początkiem r. 1900, nie­
tylko do wydobywania ciał obcych, lecz także, i to zna­
cznie częściej, do operacyjnego usuwania zwężeń tchawicy, 
a nawet oskrzeli, do czego przedewszystkiem twardziel 
daje nam sposobność. O ciałach obcych dróg oddechowych 
mówiłem w Tow. lek. (Przegl. lek. r. 1903), a póz'niej opi­
sał Nowotny z mojej kliniki przypadki ciał obcych w tcha­
wicy, w oskrzelach i w przełyku (Przegl. lek. 1905); przed­
tem zaś ogłosiłem w »Przeglądzie lęk.« (r. 1904) przypadki 
ciał obcych w nosie, gardłe i przełyku. Dziś razem z No- 
wotn.ym mamy do 30 przypadków, w których w ydobyw a­
liśmy ciała obce z pomocą tracheo- resp. bronchoskopii 
dolnej lub górnej, nie licząc ciał obcych w krtani, gardle, 
nosie i przełyku.

Zwężenia tchawicy i oskrzeli usuwaliśmy dawniej je ­
dynie przy tracheoskopii dolnej; dziś usuwamy je  nieraz 
przy górnej tam, gdzie dawniej zaczęlibyśmy od tracheo­

tomii, by sobie drogę do dalszych zabiegów otworzyć. Przy 
dolnej tracheoskopii wykonujemy dziś zabiegi u chorych, 
którzy po dawniejszej tracheotomii z rurką tracheotomijną 
do nas przychodzą; umyślnie zaś wykonujem y tracheotomię 
wtedy tylko, jeżeli z powodu rozległości zwężających two­
rów nie możemy liczyć na usunięcie ich przy tracheoskopii 
górnej, lub też zabiegi przy niej z powodu wysokiego sto­
pnia zwężenia niebezpieczne nam się wydają. W ykonujem y 
też tracheotomię, jeżeli twory zwężające po usunięciu ich 
przy tracheoskopii górnej szybko powracają; usunąwszy je 
bowiem przy dolnej, zastosować możemy zapobiegawczą 
dylatacyę. Oczywiście wykonujemy tracheotomię i tam, 
gdzie obok tchawicy stan krtani tego wymaga. Zabiegów 
przeciw zwężeniom dokonujemy najczęściej przy samej tra­
cheoskopii, czasem jednak i bronchoskopia, tak dolna, jak  
i górna, bywa nam do nich przydatna. W  ten sppsób pra­
cujemy wraz z Prof. Nowotnym od początku roku 1900, 
a w ostatnich paru latach także wraz z Drem Pachońskim, 
obecnie II. asystentem kliniki, i mamy już cały szereg cho­
rych leczonych operacyjnie przy górnej lub dolnej tracheo- 
bronchoskopii z powodu zwężeń tchawicy lub oskrzeli, po 
największej części na tle twardzieli powstałych. Postępowa­
nie' nasze w tych przypadkach opisał Nowotny w »Prze- 
glądzie lek.« jeszcze w r. 1905, uwzględniając tak moje, 
jak  i swoje własne przypadki; zarazem przedstawił on sy­
stematycznie opracowane zwężenia tchawicy i oskrzeli, oraz 
ich badanie i leczenie w »Arch. f. Laryng.* Tom  17. 
Wspomnieć tu także muszę o współudziale Nowotnego 
w dziele: »Die Therapie an den osterreichischen Univer- 
sitatsklinifcn« (Wien — Leipzig, 1905. Verl. Alfr. Holder), 
w którem opisał leczenie na naszej klinice stosowane. Po­
dał on też sprawozdanie z naszego oddziału z trzech łat 
(Monatschr. f. Ohrenheilk. u. Laryngo-Rhinologie r. 1902); 
tamże ogłosił kilka prac kazuistycznych, podobnie jak 
i w »Arch. f, Laryn g.«, a jedną w »Przeglądzie lek.« (rok 
1903): »W sprawie rozpoznawania tętniaków tętnicy głó­
wnej*. Ja  sam pisałem w ^Przeglądzie lek.« o dychawicy 
oskrzel o wejpY. 1904) i o zwężeniu tchawicy przez ropnie 
zaprzełykowe (r. 1906); oprócz tego opisałem stosowane 
u nas metody badania i leczenia pod kontrolą wzroku cho­
rób tchawicy i oskrzeli w »Arch. internat de laryng.« 
r. 1907.

W zużytkowaniu traclieobronchoskopii posunął się 
w ostatnich cztei^ch latach dalej jeszcze Nowotny. W pu­
szczał on mianowicie przy górnej, a w jednym przypadku 
przy dolnej bronchoskopii do drugo- i trzeciorzędnych ga­
łęzi oskrzelowych rozczyn kokainy z adrenaliną w przypad­
kach przewlekłej dychawicy (asthma bronchiale chronicum). 
O trzech pierwszych przypadkach, w których wynik tego 
zabiegu był doraźny i nader korzystny, opowiedział No­
wotny na Zjez'dzie lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie r. 1907, a następnie opisał je  w »Monatschr. f  
Ohrenheilk. u. Laryngo - Rhin.« (r. 1907, Nr 12); gdy mu 
zaś jeszcze tych przypadków przybyło, opisał je  w »Prze- 
glądzie lek.« r. 1909. Ilość leczonych przez Nowotnego 
w ten sposób przypadków dychawicy zwiększa się ciągle 
powoli, a przytem metoda jego zyskuje sobie i za granicą 
zwolenników, którzy w ten sposób u chorych na prze­
wlekłą dychawicę korzystne wyniki osiągnęli, jak  Galebsky, 
Ephraim, Horn, Tretrop. Ephraim rozszerzył nawet lecze-
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nie bronchoskopijne z przypadków dychawicy przewlekłej 
także na przypadki uporczywych przewlekłych nieżytów, 
a nawet na przypadki rozszerzenia oskrzeli (bronchig-cta- 
sia). (Arch. f. Laryng. 1911)-

Jak  już wspomniałem, opisał Bauiowicz w r. [900 
z mojej kliniki 100 przypadków twardzieli: do pracy tej 
dołączył on mapkę Galicyi, na której ilość przypadków 
tej choroby w poszczególnych powiatach oznaczył. W roku 
1900 nawołuje Baurowicz (Przegl. ld |  Nr 46) do zapobie­
gania szerzeniu się u nas twardzieli, którą trafnie trądem 
galicyjskim  nazywa. Od r. 1900 ilość przypadków tego 
cierpienia, na naszej klinice leczonych, znacznie się jeszcae 
zwiększyła tak, że dziś już blizko 300 dochodzi. Wobec 
tego, że twardziel nie jest wyleczalna, że usunięte opera­
cyjnie zwężenia twardzielowe po pewnym czasie powracają, 
albo też wytwarzają |się na innych miejscach, a zwłaszcza 
coraz niżej w drogach oddechowych, chorzy twardziela do­
tknięci szukają w ciągu lat niejednokrotni^ pomocy w na 
szej klinice, tak że liczba podjętych u nich zabiegów ope­
racyjnych jest znacznie większa, niżby się to z liczby tych 
chorych wydawać mogło. W r. 1 91 0  zebrał Dr Pachoński 
273 przypadków twardzieli, 'które od otwarcia oddziału la­
ryngologicznego, t. j. od r. 1894 po koniec r. 1909 -u nas 
były leczone i ogłosił je w . »Przeglądzie leła« (Nr 2 3 —30). 
W krótce przesłaliśmy też i tłomaozenie itej pracy do »Arch- 
internat, de laryng'«, w którym się w r. 1 9 1 0  i 1 9 1 1  uka­
zała. T ak  obfitego materyału pod względem twardzieli nie 
m ógłby dziś żaden szpital przedstawić, a przytem chorzy 
ci przedstawiają o wiele większy jeszcze materyał opera- 
cyjny; u wielu z nich bowiem różnymi czasy niejednokro­
tnie rozmaite zabiegi operacyjnplwykonywano. Oprócz tego 
praca Pachońskiego ważna jest i z tego względu, że w y­
kazuje rozszerzenie się twardzieli w różnych okolicach na­
szego kraju dokładniej, niż to mógł wykazać Baurowicz 
przed 10  laty; spotykam y tu też i mapkę Galicyi, podaną 
przez Baurowicza r. 1900, w której ilość* przypadków twar­
dzieli, w poszczególnych powiatach przez niego oznaczona, 
uzupełniona jest przypadkami póz'niej u nas leczonymi.

jak z powyższego zestawienia widać, szkoła krakow­
ska brała od początku żywy udział w rozwoju metod ba­
dania i miejscowego leczenia chorób dróg oddechowych, 
jaki się w ciągu pół wieku dokonywał, zużytkowując nowsze 
zdobycze na tem polu i starając sję ze swej strony do po­
stępu w tej dziedzinie m edycyny przyczynić. 'Kierunek chi­
rurgiczny, jaki się u nas wyrobił, zawdzięczamy głównie 
częstości zwężeń dróg oddechowych, z jakiemi mamy do 
czynienia. Częstości przypadków krupu zawdzięczałem nie­
gdyś pomysł dolnej tracheoskopii i dokonywania przy niej 
zabiegów w tchawicy i oskrzelach; częstości zwężeń krtani 
mamy dziś częstdść ;racheotomii i laryngofisury do za­
wdzięczenia, a częstość twardzieli daje nam oprócz tego 
wiele sposobności do zabiegów operacyjnych w tchawicy 
i w oskrzelach przy górnej lub dolnej tracheobronchosko- 
pii. K linikę naszą możnaby dziś nazwać kliniką zwężeń 
dróg oddechowych, obok których niewiele tylko innych 
i to ważniejszych operacyjnych przypadków na niej się 
znajduje. Działalność nasza znajduje też swój wyraz w »Prze- 
glądzie lekarskim «, w którym w ciągu pięćdziesięciu lat jego 
istnienia spotykamy nietylko prace kazuistyczne i sprawo­
zdania kliniczne, ale.,także i prace, przedstawiające zużytko­

wanie nowszych pomysłów i kierunków, albo też i przed­
stawienie pomysłów u nas powstałych i u nas po raz 
pierwszy praktycznie przeprowadzonych, i to zazwyczaj 
przedtem, zanim w fachowych czasopismach niemieckich 
ogłoszone zostały.

Z kliniki położniczo-ginekologicznej Uniwersytetu Jagiell.

C ięc ie  cesarskie pochw ow e jako metoda p rze r­
wania ciąży

(między 10-tym a 24-tym tygodniem)

podał

Aleksander Rosner.

Wszystkie sposoby przerwania ciąży podzielić można 
na.itrzy zasadniczo różne grupy. Jedne mają na celu w y­
wołanie skurczów porodowych; są to sposoby p r o w o k a ­
c y j n e ;  drugie drażnią również macicę do skurczów, ale 
równocześnie rozszęęzają je j szyję, a więc ułatwiają w y jc ie  
jaja_;i kombinują one prowokacyę z rozszerzeniem. Do trze­
ciej grupy należą te spcjspby, które polegają na stworzeniu 
dostępu do ja ja  i doraźnem usunięciu go z macicy.

Do sposobów ściśle prowokacyjnych należą, jak wia­
domo: założenie .elastycznych świeczek między jaje a ściany 
macicy, przebicie pęcherza, odklejenie dolnego bieguna jaja, 
wstrzykiwanie gliceryny lub innych płynów między ja je  
a macicę, długotrwałe przestrzykiwanie pochwy, drażnienie 
brodawek sutkowych, elektryzowanie macicy itd.

Między sposobami łączącymi prowokacyę skurczów 
z rozszerzeniem szyi zajmuje pierwsze miejgGe metreuryza, 
cz,yli wprowadzanie do macicy balonu mniej ląja więcej 
elastycznego, obciążonego lub wolno leżącego. Tu zaliczyć 
też musimy tamponowanie jam y i szyi macicy gazą, oraz 
do pewnego stopnia rozszerzenie szyi blasKecznicą (lamina- 
ria), która zdaniem Leopolda nietylko rozszerza«zyję, ale 
przyczynia się do odklejenia jaja. Leopold twierdzi, że nie­
jednokrotnie znajdował odldejone ja jko  na pręciku blasze- 
cznicy, wyjętym z macicy.

Sposoby, należące do trzeciej grupy, nazwaćby można 
d o r a ź n y j m  i. Każdy z nich składa się z dwóch aktów, 
t. j. z rozszerzenia szyi i wyjęcia jaja. Zaliczyćby tu nale­
żało wyskrobanie młodego jaja po rozszerzeniu szyi rozsze- 
rzadłami Hegąra, wyjęcie jaja młodego instrumentalne lub 
ręczne po rozszerzeniu szyi narzędziem w rodzaju Bossiego, 
wreszcie cięcie cesarskie pochwowe.

Sposobów przerwania ciąży jest więc bardzo dużo 
i bardzo rozmaitych. Niemniej Jcaźdy doświadczony poło­
żnik przyzna, że ilekroć przystępuje do tego zabiegu ma 
niemały kłopot z wyborem metody operacyjnej. Jeśli w y­
biera jedną z licznych metod prowokacyjnych, lub należą­
cych do drugiej grupy, nie wie nigdy, czy w danym przy­
padku nie dozna zawodu, czy nie Tedzie zmuszony przejść 
do metody innej, czy skończy operacyę za kilkanaście go­
dzin, o£y kilkanaście dni. C e c h ą 'ws z y s t k  i c h t y  c h s p o- 
s o b ó w  j e s t  n i e p e w n o ś ć  d z i a ł a n i a ,  n i e o b l i c z a l ­
n o ś ć  w y n i k u .
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Jakich zasad należy się trzymać w wyborze metody 
operacyjnej ?

Rozstrzyga o tem, zdaniem mojem, jakos'ć wskazania
1 okres ciąży.

Jeśli wskazanie jest istotnie doraźne, sposób opera- 
cyjny powinien być równie doraźny. Gdzie jest wybitne 
»periculum in mora«, gdzie godziny rozstrzygają o życiu 
ciężarnej, tani nikt chyba nie użyje metody, która da po­
żądany wynik za kilka dni, albo, coRjorsza, za^fedzie zu­
pełnie.

Przypuśćmy, że mamy chorą z nie wyrównaną wadą 
sercową w późniejszych miesiącach ciąży i to wśród obja­
wów groźnych, jak  duszność, sinica, grożący obrzęk płuc. 
Tu użyć się musi sposobu doraźnego, ażeby w kilkunustu 
minutach opróżnić macicę. Sposobów tych jest tak niedużo, 
że łatwo jeden z nich wybrać — albo cięcie cesarskie poch­
wowe, albo rozszerzenie sposobem Bossiego, albo wreszcie 
któreś z cięć ffisarskich brzusznych.

W ybór jest trudniejszy, jeśli choroba, dla której prze­
rywam y ciążę, pozwala na zwłokę. Mamy np. przypadek 
z gruźliczym naciekiem płuc, jednem z najczęstszych wska­
zań do przerwania ciąży. Zw ykle nic nie nagli i możemy 
bez wszelkiej szkody dla chorej odłożyć operacyę o kilka 
dni, albo, co na jedno wyjdzie, wybrać sposób wiodący 
powoli do celu.

Na podstawie własnego doświadczenia klinicznego do­
szedłem jednak do przekonania, że w wyborze metody roz­
strzyga tu w pierwszym rzędzie okres ciąży.

Metody prowokacyjne, a więc m ające na celu w ywo­
łanie skurczów porodowych, zawodzą znacznie częściej we 
wczesnych miesiącach ciąży, niż w pobliżu prawidłowego 
jej kresu. A  zresztą, choćby tak nie było, i z innego względu 
nie nadają się do wywołania poronienia w ścisłem tego 
słowa znaczeniu, tj. w pierwszych czterech miesiącach. Przy­
czyn jest kilka. Przedewszystkiem najbardziej w użyciu bę­
dące, bo najpewniejsze, sposoby prowokacyjne dadzą się 
tylko z trudeYh zastosować w początku ciąży.

I tak metreuryza nie nadaje się do tego celu zgoła, 
gdyż macica jest, zwłaszcza w pierwszych 2 1/i miesiącach, 
za mała, żeby pomieścić mogła nawet mały metreurynter. 
Przyznaje to jeden z największych zwolenników tego spo­
sobu, Hannes, który kazał sporządzić bardzo małe, bo tylko
2 ctm w średnicy mające balony, a który przecież i te 
przyrządy uznać musiał za nieodpowiednie i niebezpieczne.

Przebicie ja ja  płodowego jest w tych bardzo wcze­
snych miesiącach i trudne i niebezpieczne. Ja je  schowane 
w jednym z rogów macicy nie zawsze można znaleść zgłę­
bnikiem lub innem narzędziem. Instrument oprzeć się może 
o dno, a przecież nie przebić ja ja , co w późniejszych mie­
siącach jest zgoła niemożliwe.

Nie mówię już o gumowych świeczkach, które, jeśli 
wogóle mają działać, muszą leżeć między jajem a ścianą 
macicy, a którć w pierwszych miesiącach ciąży mogą tam 
chyba zbłądzić przypadkowo.

Przytaczam tylko te sposoby; inne są jeszcze mniei 
pewne.

Ale i druga jest przyczyna, dla której wywołanie po­
ronienia nie powinno być stawiane na równi z wywoła­
niem przedwczesnego porodu, a tą iest przebieg tego w y­
wołanego poronienia. Jest on w najlepszym razie podobny

'do przebiegu poronienia powstałego samorodnie, tak jak  
przebieg porodu wywołanego tym lub innym sposobem 
przypomina przebieg porodu naturalnego. A  przecież wia­
domo, że przebieg każdego poronienia jest nieobliczalny, 
kapryśny; trwać ono może bardzo długo i niezmiernie czę­
sto wym aga czynnej pomocy lekarskiej. Krwotoki, rozkład 
lub zatrzymanie kawałka ja ja  należą do bardzo częstych 
powikłań; są one co najmniej tak samo częste w przebiegu 
sztucznie wywołanego poronienia. W ynika z tego, że jeśli 
dla wywołania poronienia użyjemy jakiejkolw iek metody 
prowokacyjnej, musimy być na to przygotowani, że może 
się zjawić powikłanie, które nas zinusi raz jeszcze do ope­
racyi.

W szystkie te względy nie przemawiają chyba za uży­
ciem sposobów prowokacyjnych w początkach ciąży i zmu­
szają do przyjęcia zasady, że  d la  p r z e r w a n i a  c i ą ż y  
w p i e r w s z y c h  j e j  m i e s i ą c a c h  n a l e ż y  u ż y ć  m e ­
t o d  d o r a ź n y c h ,  c h o ć b y  c i e r p i e n i e ,  k t ó r e  s t a ł o  
s i ę  p o w o d e m  z a b i e g u ,  n i e  m i e ś c i ł o  w s o b i e  s a ­
mo  p r z e z  s i ę  w s k a z a n i a  d o  p o s t ę p o w a n i a  d o r a ­
ź n e  g o.

Od zasady tej nie odstępuję też w praktyce nigdy od 
szeregu lat i nie mam powodu tego żałować. Nie używam 

I przytem naturalnie ani metody Bossiego, nieodpowiedniej 
| zresztą wcale w tak wczesnej ciąży, ani cięcia cesarskiego 
i pochwowego, tylko zwykłego doraźnego wypróżnienia ma­

cicy zwykłą łyżeczką, używaną do skrobania błony śluzo­
wej macicy, naturalnie po znacznem rozszerzeniu szyi ma­
cicznej. Sposób ten uważam za doskonały, ale tylko w pier­
wszych dwóch, co najwyżej 2 ’1/̂  miesiącach ciąży. W dru­
giej połowie trzeciego miesiąca zabieg ten może już być 
trudniejszym i krwawym.

Jak  wyżej wspomniałem, sposoby prowokacyjne, po­
łączone z rozszerzeniem szyi lub bez niego, nie są na miejscu 
w ogóle w pierwszej połowie ciąży. Potwierdzić mogę 
w zupełności zdanie Polana, że pobudliwość m acicy wzra­
sta z biegiem ciąży, a więc jest w pierwszej połowie mniej­
sza, niż w drugiej. Stąd pochodzi, że wywołując poronie­
nie względnie poród niewczesny w drugiej połowie 3-go 
miesiąca, a dalej w miesiącach ą-tym, 5-tym, a poniekąd 
i 6-tym, zdajemy sobie sprawę z tego, że manipulacye trwać 
mogą bardzo długo i nie możemy powiedzieć, kiedy poro­
nienie względnie poród nastąpi. Polano, zachwalając me- 
treuryzę, podaje, że w czterech z 22 przypadków w yw oła­
nych poronień —  minęło 40 godzin, w jednym nawet 80 
godzin, od prowokacyi do dobrowolnego względnie sztu­
cznego wydalenia jaja. Jakoby zestawia 2 14  przypadków, 
w których dla wywołania przedczesnego porodu użyto świe­
czek. W  52 przypadkach (24°/0) upłynęło 3 1 do 60 go­
dzin, w 25 przypadkach 6 i — 1 50 godzin od założenia świe 
czek do porodu. Z zestawienia de Reyniera wynika, że po­
ród, wywołany przez przebicie błon, trwa średnio 77 go­
dzin; inne zestawienie z kliniki Herffa podaje tę średnią 
tylko na 2Ó*Ł godzin.

I własne moje doświadczenie poucza mnilt że metody 
te zawodzą często. W ostatnich trzech latach w yw oływ a­
łem poronienie względnie poród niewczesny między drugą 
połową 3-go miesiąca a końcem 6-go miesiąca 27 razy, 
z tego 17  razy z pomocą metod prowokujących bóle lub 
rozszerzających ujście. Używałem następujących sposobów:
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2) tamponada jam y i szyi macicznej gazą po uprzedniem 
rozszerzeniu szyi rozszerzadłamij Hegara, 2) metreuryza,
3) przebicie pęcherza, 4) założenie świeczek między ścianę 
macicy a jaje. W  przeważnej liczbie przypadków musiałem 
używać kilku metod u jednej chorej. W tych 17  przypad­
kach tylko 5 razy poród odbył się spontanicznie, 6 ra|y 
trzeba było wyjmować z macicy płód i popłód, 6 razyjttdko 
popłód po dobrowolnem urodzeniu się płodu. W ynik ten 
jest bardzo mało zachęcający, gdyż największą zaletą spo­
sobów prowokacyjnych ma być właśnie to, że tylko na 
początku macica narażona jest na uraz, poczem powinna 
odpowiedzieć nań porodem. Tak jednak bynajmniej nie jest. 
U moich chorych, w 70%  przypadków, potrzebne były 
i pod koniec porodu zabiegi operacyjne, zgoła nie obo­
jętne.

Od początku prowokacyi do końca poronienia lub 
porodu mijał czas rozmaicie długi, — najmniej 2 godz., 
najwięc.ej 180 godzin, czyli przeszło 7 dni. W pierwszych 
24 godzinach skończył się poród tylko w 3 przypadkach. 
W  trzech przypadkach wym agał do 48 godzin czasu. Siedem 
razy upłynęło więcej niż 48, a mniej niż 100 godzin, 
a w czterech przypadkach ciągnęła się cała sprawa od 100 
do 180 godzin. Średnio otrzymujemy 77 godzin, co odpo­
wiada trzem dobom i pięciu godzinom.

W obec tak długiego trwania manipulacyi wewnątrz- 
macicznych zadziwić nie może fakt, że znaczna liczba tych 
osób gorączkowała przed rozwiązaniem. Było ich 7, u dzie­
sięciu zaś ciepłota nie doszła do 37 7 . Z tych siedmiu, 
u których podniesienie ciepłoty stało się wskazaniem do 
sztucznego rozwiązania, pięć miało gorączkę poniżej 38■ 5, 
jedna 39 7 , jedna 40°.

Po rozwiązaniu spadła ciepłota do poziomu prawidło­
wego; przebieg pooperacyjny był u wszystkich prawidłowy. 
Cyfry moje są nieduże; być może, że dziwnym zbiegiem 
okoliczności spotkałem się z macicami leniwemi, nie od­
powiadającemu na bodźce; w każdym razie wyniki nazwać 
muszę złemi, bo choć żadna chora nie umarła i u żadnej 
nie rozwinęła się cięższa sprawa zakaz'na, jednak większa 
ich część narażona była na kilkodniowe męczące zabiegi 
i połączone z nimi niepokoje i bóle, a 40°/0 z nich uległo 
krótkotrwałemu zakażeniu.

To spostrzeżenie i porównanie z przebiegiem dora­
źnego przerwania ciąży w pierwszych 10  tygodniach na­
prowadziło mnie na myśl, że sposób doraźny usunięcia ja ja  
na jednem posiedzeniu ma nad wszystkiemi temi prowo­
kacyjnemu metodami nieporównaną wyższość i że należa­
łoby zastanowić się, czy i po 10-tym tygodniu nie możnaby 
na jednem posiedzeniu opróżnić ciężarnej macicy. Do tego 
celu nadaje się naturalnie najlepiej c i ę c i e  c e s a r s k i e  
p o c h w o  w e.

Zanim zacząłem go używać systematycznie, dwa razy 
wykonać je musiałem z konieczności. W  pierwszym przy­
padku blaszecznica (laminaria), założona do szyi celem jej 
rozszerzenia (od kilku lat nie używam tego sposobu roz­
szerzania), wyśliznęła się z szyi do jam y macicy, gdzie ją 
zastałem w 20 godzin po założeniu. Takie samo nieszczę­
ście wydarzyło się Kleinowi, Solmsowi i zapewne wielu in­
nym operatorom.

Spostrzegłszy, co zaszło, wykonałem bezzwłocznie 
cięcie cesarskie pochwowe przez przednią ścianę po odsu­

nięciu pęcherza i wyjąłem bez trudu blaszecznicę i jaje, 
poczem zaszyłem rany.

W  drugim przypadku wywoływałem przez 5 dni naj­
rozmaitszymi sposobami skurcze u osoby w początku 6-go 
miesiąca ciąży, macica była jednak do tego stopnia leniwa, 
że nie odpowiadała zgoła1 na te bodźce. W śród tych za­
biegów podniosła się ciepłota do 40°; wykonałem w ty ­
powy sposób cięcie cesarskie i opróżniłem doraźnie macicę, 
poczem ciepłota spadła do poziomu prawidłowego.

Prócz tych dwóch przypadków, operowanych z konie­
czności, użyłem cięcia cesarskiego pochwowego 10  razy ce­
lem przerwania ciąży, między 10-tyin a 24-tym tyg. ciąży, 
nie próbując przedtem żadnych innych sposobów. W  tych 
wigc przypadkach była pochwowa hysterotomia metodą 
wyboru.

Z tych 10 osób u jednej była ciąża trzechmiesięczrjal 
u czterech czteromiesięczna, u trzech pięciomiesięczna, 
u dwóch w szóstym miesiącu. Ani razu nie chodziło o wska­
zanie w calem tego słowa znaczeniu nagłe.

Przerywaliśmy ciążę 5 razy z powodu gruźlicy płuc 
i opłucnej; dwa razy z powodu niewyrównanej wady serca, 
po jednym  zaś przypadku z pibwodu ciężkiego zapalenia 
nerek i niepowściągłych wymiotów w ciąży; u jednej 
chorej wreszcie był naciek gruźliczy, w płucu, niewyrównana 
wada serca i zapalenie nerek. Wszystkie chore, z wyjątki 
jednej, przysłane były  do nas przez wybitnych internistów 
lub przeniesione z kliniki chorób wewnętrznych. Jedynie 
u chorej z niepowściągłemi wymiotami dokonaliśmy zabiegu 
na podstawie dłuższej obserwacyi własnej w klinice.

Zabieg operacyjny nie przedstawiał nigdy trudności; 
wykonywaliśm y go sposobem Diihrssena z m odyfikacyą Bum- 
ma, tj. po odsunięciu pęcherza moczowego i odsłonięciu 
przednie] ściany szyi nadpochwowej, przecinaliśmy ją  w li­
nii środkowej. Od przyjętej powszechnie techniki odstępo­
waliśmy tylko o tyle, że pierwsze cięcie przez sklepienie 
przednie prowadziliśmy na poprzek, nie zaś podłużnie w li­
nii środkowej. J e j  zmiany nie uważam jednak za istotną 
Operacya trwała średnio 15  minut, nigdy zaś czas jej trwa­
nia nie przekraczał 30 minut. Przeciętą szyję zeszywaliśmy 
ciągłym szwem kagutowym, ranę zaś w sklepieniu prze- 
dniem szwami katgutowymi węzełkowymi.

Krwotoku z rany operacyjnej lub z jam y m acicy nie 
spostrzegaliśmy ani razu. W  przeważnej liczbie przypadków 
nie zachodziła wogóle potrzeba podwiązywania naczyń, 
a utrata krwi była wprost minimalna.

W szystkie chore wyszły z kliniki uleczone o tyle, o ile 
stan chorobowy, który stanowił wskazanie do zabiegu, pozwala 
mówić o uleczeniu. Tylko jedna chora gorączkowała po 
zabiegu z powodu zmian pooperacyjnych, ale i u niej cie­
płota nie przekroczyła 387 . Przyczyną było zapalenie przy- 
maciczne o lekkim przebiegu, które ustąpiło doszczętnie. 
Operacyę wykonywaliśm y sześć razy w znieczuleniu rdze- 
niowem tropakokainą (0 0 5— o’o6), cztery razy w uśpieniu 
chloroformowem, a więc zawsze zupełnie bezboleśnie.

Jeśli porównam zabiegi operacyjne i cały w ogóle 
przebieg przerwania ciąży u owych 17  osób, u których uży­
liśmy sposobów prowokacyjnych, z przebiegiem operacyj­
nym i pooperacyjnym u tych 10  kobiet, które rozwiązali­
śmy doraźnie przez pochwowe cięcie cesarskie, to stwier­
dzić muszę, że odniosłem wrażenie, iż te drugie lepiej w y­
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szły na radykalizmie, niż tamte na pozornie łagodnym spo­
sobie postępowania.

W yższość doraźnego sposobu polega na tem, żfeii) ope­
racya trwa kilkanaście minut, a nie cafe dnie. Pomijając, 
już niebezpieczeństwo, połączone z tak długiem trwaniem 
manipulacyi wewnątrzmacicznych, podnieść muszę to, że 
wiele kobiet poddaje się ze wstrętem tej dla płodu mor­
derczej operacyi i że przeciąganie jej na całe dnie jest dla 
nich moralną torturą. Nieraz słyszałem z ust tych biednych 
kobiet wymówki, które mi dotąd brzmią w uszach.

2) Sposoby prowfekacyjne są bezwątpienia boleśniej­
sze, bo choćby się naiwet użyło uśpienia do założenia ba­
lonu, przecież cały 'bieg wywołanego w ten sposób poro­
nienia lub porodu odbywa się bez znieczulenia. Chore po 
pochwowem cięciu cesarskiem nie żalą się w ogóle na 
żadne bóle.

3) Położenie lekarza, prowokującego poronienie i nie 
mogącego chorej odpowiedzieć na zupełnie naturalne i uspra­
wiedliwione pytanie, Ik iedy to się skończy, jest naprawdę 
nie do pozazdrosaczenia. A  jeśli natrafi się na leniwą, na 
bodźce nie odpowiadającą macicę, można przy najzimniej­
szej krwi Stracić cierpliwość.

4) Zabieg doszczętny, acz polega na zadaniu rany cię­
tej, jest znacznie mnie krwawy, niż bywa p<Dw«lne poro­
nienie, zwłaszcza w drugiej połowie trzeciego i w czwar­
tym miesiącu. W brew tfemu, co mówi Kiistner, nie spotka­
łem się nigdy z krwotokiem atonicznym po szybkiem, byle 
tylko całkowitem usunięciu młodego ja ja  z macicy. Samo 
przecięcie jest, jak wyżej wspomniałem, prawie zawsze bez­
krwawe. Gdzie chodzi o gruźlicę,ia ta stanowi główne wska­
zanie operacyjne, tam z pewnością nie jest rzeczą oboję­
tną, ile chora straciła krwi wśród zabiegu.

5) Choć nie straciłem żadnej z tych 27 chorych, je ­
dnak uznać muszę słuszność wywodów Dóderleina, opartych 
na badaniach bakteryologicznych, które dowodzą, że tak 
na balonie gumowym, jak  na świeczkach i gazie wprowa­
dza się do macicy liczne bakterye, choćby z przewodu szyi. 
Na ogół biorąc, przebieg pooperacyjny bywał po cięciu 
pochwowem lepszy, niż po sposobach prowokacyjnych.

Zarzucić można cięciu pochwowemu (i zarzutu tego 
istotnie mu nie oszczędzono), że 1) stwarza bliznę, która 
w następnej ciąży lub wśród porodu może pęknąć. Zarzut 
ten jest, zdaniem mojem, niesłuszny. Morawski, pisząc o cię­
ciu cesarskiem nadłonowem na podstawie materyału kliniki 
krakowskiej, omówił to szczegółowo i słusznie twierdzi, że 
nie wolno dopatrywać się tu analogii z zachowaniem się 
blizny w trzonie macicy po cięciu cesarskiem klasycznem, 
a Jung podnosi wyraźnie, że nikt nie przytacza przypadku 
takiego pęknięcia i że obawy co do tego są bezpodstawne. 
To samb. zdanie wypowiadają Diihrssen, Orłów, Bcckmann 
i inni.

Mówiono też o tem, że cięcie pochwowe jest techni­
cznie trudniejsze od sposobów prowokacyjnych. Ponieważ 
chodzi tu przeważnie o wieloródki, i to w miesiącach, w któ­
rych szyja m acicy stoi nizko, a zawartość m acicy jq(| nie­
wielka, odeprzeć muszę i ten zarzut. Moi asystenci i ja  
nabraliśmy przekenania, że przeciwnie zabieg ten jest ude­
rzająco łatwy- i prosty.

A  przecież mimo tych wyraźnych zalet, mimo, zda­
niem mojem, niewątpliwej wyższości nad sposobami pro

wakacyjnym i, mimo wreszcie i tej okoliczności, że żyjemy 
w dobie rozwoju metod chirurgicznych w położnictwie, cię­
cie cesarskie pochwowe nietylko nie jest powszechnie 
uznane jako metoda przerwania wczesnej ciąży przy braku 
nagłego, doraźnego wskazania, ale przeciwnie poważni auto­
rowie uznają, że bez takiego doraźnego wskazania nie po­
winno być używane. W yjątek stanowią Jahrciss, Gustaw 
Klein, E. Martin i Seitz.

Jahreiss, polecając gorąco cięcie pochwowe dla przer­
wania ciąży i uznając, że jest mniej niebezpieczne, niż me­
tody powolne, popełnia jednak ten błąd, że używa go w bar­
dzo wczesnej ciąży l(iraz w 6 tygodniu, raz w 8 tyg.), co jest, 
zdaniem mojem, zbyteczne. Klein jest przeciwnikiem bla- 
szecznicy, balonów i gazy, i gorąco zaleca cięcie pochwo­
we dla wywołania poronienia już od 7. tygodnia ciąży. Przy­
godnie zachwalają też ten sposób Seitz i E. Martin. Są to 
jedyni zwolennicy tej operacyi nawet w przypadkach nie 
nagłych.

Przeciwników jest znacznie więcej, hfe czele wymienić 
należy Diihrssena i Bumma, którzy położyli największe za­
sługi dla rozwoju techniki pochwowego cięcia cesarskiego. 
Obydwaj są tego zdania, że można i należy zabieg ten w y­
konywać tylko w tych przypadkach, w których leniwa m a­
cica nie odpowiada skurczami na zwykłe bodźce metod 
prowokacyjnych. Raz tylko użył Diihrssen pochwowego 
cięcia dla przerwania ciąży, ale tylko dlatego, że chciał 
na tem samem posiedzeniu wykonać jajowodową steryliza- 
cyę kobiety na drodze pochwowej.

Tego samego zdania, co obydwaj twórcy tej metody 
operacyjnej, są Ehrendorfer, Bar i wielu innych. Prawie 
wszyscy zwracają uwagę na to, że operacya ta nadaje się 
przedewszystkiem do przypadków o wskazaniu nagłem (Han- 
nes), jak  również tam, gdzie po wydobyciu ja ja  ma się 
wykonać w yjęcie macicy przez pochwę, np. przy raku, lub 
gdzie dołączyć się pragnie wycięcie jajowodów przez po­
chwę dla sterylizacyi.

Pośrednio stają ci autorowie w obronie dawnych spo­
sobów powolnych, przeważnie metreuryzy (Kiistner, Hannes), 
rzadziej tamponady gazą (Diihresen). Stanowisko to byłoby 
zupełnie zrozumiałe i słuszne, gdyby statystyki wykazywały 
większe niebezpieczeństwo sposobu doraźnego. Tych staty­
styk nie ma jednak dotąd, bo jeśli cięcie cesarskie poch­
wowe; ma być poddane cyfrowej ocenie, jako metoda w y­
boru dla przerwania wczesnej ciąży (do końca V I m.), to 
z zestawienia takiego wyłączyć trzeba wszystkie te przy ■ 
padki, w których do cięcia pochwowego zabrano się jako 
do »ultimum refugium« po długich bezskutecznych próbach 
wzniecenia bólów innymi sposobami, dalej te przypadki, 
w których wskazanie jest nagłe i tak groźne, że choroba, 
a nie operacya staje się przyczyną śmierci, wreszcie te przy­
padki, w których płód jest donoszony lub prawie dono­
szony.

A  takich zestawień nie ma. Zebrane razem przypadki 
Jahreissa (5), Gustawa Kleina (7) i moje (10), zakończone 
pomyślnie, nie pozwalają wyciągać żadnych statystycznych 
wniosków.

Na jedno jednak pragnę zwrócić uwagę. Cięcie ce­
sarskie pochwowe przed końcem 6-go miesiąca, a ten sam 
zabieg pod koniec ciątży, to dwie w technice jednakowe, 
w rokowańiupzgoła niepodobne operacye. Przy donoszonym
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płodzie zaciemniają to rokowanie krwotok, darcie się cię­
tej rany (Rissmann), wyrywanie się kleszczyków z cienkiej 
i miękkiej szyi, a u pierwiastek przeszkody w pochwie, w y­
magające jej rozległego nacięcia (Diilirssen). W szystko to 
odpada we wczesnej ciąży. Operacya jest wtenczas całkiem 
lub prawie całkiem bezkrwawa, o dalszem rozdzieraniu się 
rany nie ma mowy wobec małych rozmiarów płodu, szyja 
jest jeszcze jędrna i gruba tak, że kleszczyki trzymają ją 
doskonale, a wązka pochwa pierwiastki nie stanowi żadnej 

przeszkody.
Na rokowanie więc, na ciężkość tego zabiegu w po­

czątku ciąży nie mogą rzucać cienia te powikłania, które 
pod koniec ciąży są wynikiem wielkich wymiarów główki 
donoszonego płodu.

Przeciw stosowaniu tej metody przed końcem 6-go 
miesiąca nie przemawia więc nic, natomiast zaprzeczyć nie 
można, że ma ona wielkie zalety, z których nie ostatnią 
jest jej doraz'ny i pewny skutek bez fizycznych i moralnych 
tortur, jakich niestety niezawsze możemy oszczędzić tym 
pożałowania godnym kobietom, stosując u nich którąkol­
wiek z metod prowokacyjnych.

Wreszcie słowo o Bossim. Metoda, polegająca na na- 
głern rozszerzeniu szyi ciężkiem metalowem narzędziem 
Bossiego, występuje często jako sposób konkurencyjny dla , 
pochwowego cięcia cesarskiego. Nie wchodzę tu w »meri­
tum* sprawy i nie myślę rozstrzygać pytania, który z tych 
sposobów jest lepszy pod koniec ciąży lub w i-szym okre­
sie porodowym. Natomiast pragnę stwierdzić, że tam, gdzie 
chodzi o przerwanie wczesnej ciąży (do końca V I m.), gdzie 
praca porodowa nie zaczęła jeszcze rozwierać szyi, tam
0 przyrządzie Bossiego mowy być nie może. Właśnie twar­
dość i grubość szyi, którą między innemi uznałem za cechę 
ułatwiającą wykonanie cięcia pochwowego, ta twardość
1 grubość sama przez się wyłącza użycie przyrządu Bos­
siego, który założony do szyi długiej, grubej i niepodatnej, 
m ógłby sprowadzić nieobliczalne zniszczenia.

N ie z w y k ły  p r z y p a d e k  p o iw o r n ia k a  r o g ó w k i .

PodaZ

Konrad Rumszewicz.

Już Ryba (Prager Vierteljahrschr. T. III, str. i 1 851), 
i Yirchow (Arch. f. path. Anatomie u. Phys. T. V I str. 553 
1854) udowodnili, że poprzednio opisywane pod nazwami 
»behaarte Muttermaler«, »verrucae conjunctivae« twory 
są to skórzaki brzegu rogówki. Początkowo w istocie znaj­
dowano w nich tylko pierwociny skóry: nabłonek, niekiedy 
brodaweczki, torebki włosowe, gruczoły łojowe, rzadziej 
potowe, tkankę tłuszczową. Twory te opisywano jako guzki 
drobne, okrągłe, barwy żółtawej, wzniesione nieco nad po­
ziom rogówki, a położone w okolicy rąbka, w części na 
rogówce, w  części na spojówce. Niebawem jednak, ogłoszono 
cały szereg spostrzeżeń, w których opisano już nie drobne, 
ale wielkie twory skórzakowe, które zajmowały całą lub 
prawie całą rogówkę. W  przypadkach tych znajdowano 
niekiedy prócz pierwocin skóry gruczoły gronowe i chrząstkę, 
a jednak budowa samej gałki ocznej ulegała nieznacznym

tylko zmianom, które nie przekraczały przedniej jej części. 
Lecz niemało też ogłoszono spostrzeżeń, w których już nie­
tylko część przednia, lecz cała gałka ulegała bardzo zna­
cznemu zniszczeniu, a w tworze, który gałkę całkowicie zą- 
stępował, znajdowano prócz pierwocin skóry bądź niepra­
widłowo rozrzucone pierwociny różnych części składowych 
gałki i tkanek ją  otaczających, mianowicie mięśnie gładkie 
i poprzecznie prążkowane, zwyrodniałe włókna soczewki, 
torbiele wysłane nabłonkiem migawkowym, strzępy siat­
kówki (bez warstwy nerwów i komórek zwojowych), resztki 
barwika (Wagenmann, Arch. f. Ophthalm. X X X V , 3) nadto 
jeszcze chrząstkę i blaszkę kostną (Sgrosso, Annali di 
oftalmologia Supl. str. 1 1  1895). Niekiedy znów skórzak 
przesuwał Stę do wnętrza zwyrodniałej i nieprawidłowo 
małej gałki (Hanke, Arch. f. Ophth. L Y II  str. 38 1905 i v. 
Hippel. Ibid. L X II1, str. 38 1906).

Ogłoszone przypadki zebrałem przed dwoma laty 
w pracy mej o potworniakach rogówki (Postęp okulistyczny 
1909), dodając własne spostrzeżenia. Okazało się, że od 
drobnych skórzaków brzegu rogówki, do potworniaków, 
które zajmują nietylko już całą powierzchnię rogówki, lecz 
nadto częściowo lub zupełnie niszczą gałkę oczną, istnieje 
cały szereg postaci przejściowych, że zatem wszystkie te 
przypadki zaliczyć należy do jednej kategoryi.

Niedawno spostrzegałem następujący przypadek:

A. N., 18-letnia dziewczyna, zasięgała rady z powodu 
oszpecenia lewego oka, które datuje się od urodzenia. 
W obu oczach wzrok prawidłowy V  =  1.0. W prawem oku 
niema zgoła żadnych zmian. W lewem, na pierwszy rzut 
oka otrzymujemy wrażenie skrzydlika, położonego obok 
zewnętrznego brzegu rogówki. Przy dokładniejszem jednak 
przyjrzeniu się rzecz inaczej się przedstawia. W  kierunku 
południka poziomego na wzgórku obok rąbka znajduje się
1 mm. średnicy mający, żółtawo-bladoróżowy okrągły gu­
ziczek, wznoszący się nieco nad poziom rogówki. Ku ze­
wnątrz, już w obrębie spojówki gałkowej, przytyka doń 
bezpośrednio twór, leżący w kierunku poziomego południka 
na spojówce gałki, długości 5 mm., szerokości w środku
1,5 mm., podługowaty, o powierzchni nierównej, barwy bar­
dziej żółtawej, swobodnie przesuwalny ze spojówką. Brzeg 
zewnętrzny guzka wyraźnie odgraniczony; pęczka naczyń, 
skrzydlikowi właściwego, nie było. Należało rozpoznać skó- 
rzaka, względnie tłuszczako-skórzaka. Narośl usunąłem ze 
względów kosmetycznych, pozostałą nieznaczną plamę na 
rogówce później zabarwiłem. W yrównaną na korku narośl 
zatopiłem w celloidynie, poczem pociąłem ją  całkowicie na 
skrawki w kierunku poziomym.

Nabłonek na całej powierzchni narośli przedstawiał 
się prawie jednostajnie. Górne warstwy były zrogowaciałe, 
tworząc bardzo cienki pokład, raczej o cechach warstwy 
jasnej. W arstwa ziarnkowata w obrębie guzka wcale nie 
była widoczna. Dalej ku obwodowi komórki jej nigdzie 
nie stanowiły całkowitej warstwy i najczęściej występowały 
jako pojedyncze, rzadziej 2 lub 3 obok siebie położone; 
ziarnka keratohyaliny występowały jednak zupełnie w y­
raźnie. W arstwa kolczasta składała się z 3 —4, niekiedy
2 tylko rzędów komórek. Skóra wcale nie miała warstwy 
brodawkowej; stanowiąca ją  tkanka łączna była ułożona 
w grube pęczki, komórek było względnie mało, włókna 
sprężyste były bardzo liczne, prócz części położonej w obrę­
bie rogówki. Na samej granicy rąbka znajdowały się 3 
jedna nad drugą położone torebki włosowe o typie rzęs 
z bardzo rozwiniętymi gruczołami łojowym i. W łosy nie w y­
stawały jednakże nad powierzchnię guza i dlatego na po­
wierzchni jego zgoła nie były widoczne. Spostrzegać się

1 dawały stosunkowo dość grube pęczki mięśni gładkich.



520 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 28

W głębokiej warstwie skóry znajdowały się 2 gruczoły 
potowe; jeden z nich znajdował się właściwie już poza 
obrębem warstwy skórnej, w jednej z grubszych beleczek 
tkanki, które kierowały się od skóry ku położonej pod nią 
warstwie tkanki tłuszczowej. Ta warstwa tkanki tłuszczowej 
zaczynała się zaraz za rąbkiem, lecz dalej ku zewnątrz 
stawała się znacznie grubszą. Nieopodal brzegu zewnętrznego 
guzka wśród skóry znajdował się gruczoł gronowy o 2 — 3 
pęcherzykach, którego przewód wychodził na powierzchnię 
na samym brzegu. Gruczoł pod względem budowy zupełnie 
przypominał gruczoły śluzowe.

Co się tyczy genezy potworniaków rogówki, starałem 
się wykazać, za przykładem van D uysea, że najprawdo­
podobniej powstają one wskutek zrośnięcia powierzchni 
pęcherzyka ocznego zarodka z błoną owodną. Co do po­
tworniaków brzegu rogówki, uznać możemy za ich przy­
czynę zrosty, powstałe po upływie pierwszego miesiąca 
rozwoju, a przed końcem drugiego, gdy rogówka zupełnie 
się już wytworzyła. Powstają zatem te twory w późniejszym 
okresie rozwoju oka. Zrost taki bez powodu nastąpić 
nie może. Jeśli zastanowimy się, jakie przyczyny wywołać 
go mogły, to za przyczynę musimy uznać sprawy- dobrze 
znane w życiu płodowem, owrzodzenia rogówki. Zależnie 
też od obszaru, jaki owrzodzenie owo zajmuje na powierz­
chni rogówki, zrosty mogą powstać na różnej przestrzeni. 
Mogą mianowicie powstać na bardzo nieznacznej prze­
strzeni, —  a w takim razie — w miejscu, które najczęściej 
ulega owrzodzeniu —  mianowicie w okolicy brzegu rogówki. 
Jeśli zaś owrzodzeniu uległa większa część, lub cała rogówka, 
to zrosty będą rozleglejsze. W ten sposób łatwo daje się 
wytłómaczyć powstawanie mniejszych lub większych two­
rów skórzakowych na rogOwce. Co się tyczy potworniaków, 
które rozwijały się ^jte wnętrzu samej gałki i zupełnie ni­
szczyły jej budowę, to powstawanie ich można wytłóm a­
czyć tylko nieprawidłowym już w samym początku roz­
wojem wtórnego pęcherzyka ocznego, mianowicie jeśli 
pomiędzy pierwotnym pęcherzykiem, ą  warstwą zewnętrznej 
blaszki zarodkowej wyjątkowo znajduje się warstwa blaszki 
zarodkowej średniej, która staje na przeszkodzie wgłębieniu 
pęcherzyka pierwotnego przy powstawaniu wtórnego. Blaszka 
zarodkowa zewnętrzna zostaje w tym przypadku niezużyt- 
kowana, przybiera znamiona skóry i przeistacza się w guz, 
który rozczłonkowuje bardzo wątły pierwotny pęcherzyk 
oczny.

W e wspomnianej pracy mojej starałem się wykazać, 
że wszystkie podane dotąd przypadki potworniaków ro­
gówki, począwszy od najmniejszych skórzabów rąbka aż 
do tworów, w których już nietylko cała rogówka lecz na­
wet gałka ulega zniszczeniu, stanowią w gruncie rzeczy 
jedną i tę samą, mniej tylko lub znaczniej rozwiniętą sprawę. 
Przeważa w nich zawsze budowa skórzaka. Zaznaczyćby 
się jednak dała pewna różnica, mianowicie, gdy w drobnych 
tworach znajdowano tylko pierwociny skóry i to wcale nie 
zawsze wszystkie, to w większych znajdowano nadto jeszcze 
inne tkanki: kostną, chrząstkową, dalej skórze wcale już 
niewłaściwe gruczoły gronowe. Podany tu przypadek z tego 
mianowicie względu zasługuje na uwagę, że, pomimo bardzo 
nieznacznej wielkości guzka, były w nim jednakże: 1) pier­
wociny skóry z gruczołami łojowymi, potowymi i tkanką 
łączną; 2) gruczoły gronowe; 3) pęczki mięśni gładkich, 
inaczej zupełnie niż zwykle w skórze ułożone. Przypomnę,

że w przypadkach guzków o wicie większych, które zaj­
mowały nietylko rogówkę, lecz wywoływały nawet zmiany 
w samej gałce, np. w przypadkach Bernheimera (Arch. f. 
Augenheilk. X V III str. t 71) i Cohna (Ueber einen Fali v. 
Teratom a corneae cong. Diss. 1897) budowa skóry o tyle 
była niezupełną, że np. gruczołów potowych w przypadkach 
tych wcale nie było. W przypadkach bardzo drobnych skó- 
rzaków rąbka często bardzo nie znajdowano nietylko gru­
czołów potowych, lecz nawet łojowych i torebek włosowych; 
znajdowano w nich tylko skórę, w której do tego warstwy 
były ułożone zupełnie nieprawidłowo. W yjątek z drobnych 
skórzaków zdaje się stanowił tylko jeden z przypadków', 
opisanych przez W allenburga (Ueber die Dermoidgeschwiil- 
ste des Auges. Diss. 1889), mianowicie trzeci przypadek 
tego autora. W  przypadku tym znaleziono liczne nerwy. S la jd '  
pochodzić mogły te nerwy? Bezwątpienia powstać one mogły 
i na miejscu, z pieńków nerwowych samej rogówki. Tru­
dniej wytłómaczyć obecność w guzkach gruczołów grono­
wych, gdyż wiemy, że spojówka gałki żadnych ^ o ła  two­
rów gruczołowych nie zawiera. Obecność tę najlepiej tłó- 
maczy teorya zrostów rogówki z błoną owodną. W skutek 
mianowicie tych zrostów łatwo nastąpić może przesunięcie 
pierwocin, które zawierały pierwiastki przyszłych gruczołów 
gronowych, z poblizkiej okolicy, w której powstają fałdy 
przejściowe spojówki, a te, jak  wiemy, zawTsze posiadają 
gruczoły gronowe. Zwrócę jeszcze uwagę na okoliczność 
że opisana w przypadkach drobnych skórzaków brzegu 
rogówki nader prosta ich budowa, na podobieństwo tylko 
samej skóry, nie dowodzi jeszcze, by w istocie nie zawie­
rały one innych jeszcze pierwiastków, gdyż bardzo często 
większą rozmaitość budowy znajdujemy tylko w bardzo 
małej części guzka, która łatwo mogła pozostać nie zbadana, 
jeśli guzek nie został całkowicie skrajany na skrawki mi­
kroskopowe. Przypominam, że na spojówce gałki opisano 
dawniej sporo przypadków tłuszczaków, jednakże nie trudno 
mi było udowodnić (Wiadomości lekarskie 1884), że były 
to wprost skórzaki, w których jednak pierwociny właściwej 
skóry tylko bardzo niewyraźnie występowały.

Przypadek zatem nasz ciekawy jest z tego względu, 
że mimo drobnych rozmiarów guzek zawierał części skła­
dowe wszystkich trzech blaszek zarodkowych, występował 
więc jako zupełnie rozwinięty potworniate stanowiąc bardzo 
wyraźną postać przejściową od drobnych o niedokładnej 
nawet często budowie skóry skórzaków brzegu rogówki 
do potworniaków o budowie bardzo urozmaiconej, które 
z aj l i  Swaty bądź całą rogówkę, * bądź nawet niszczyły zu­
pełnie gałkę oczną.

O  w y c in a n iu  s te rcz u  (prostatectom ia).
Według wykładu przeznaczonego na X I  Zjazd lekarzy i przyrodników polskich

w Krakowie.

Podał

Ludwik Rydygier.

Powracam jeszcze raz do omówienia sprawy wycina- 
nania sterczu, bo i po ostatnim moim wykładzie na X V I. 
naszym Zjeidzie chirurgów w W arszawie spotkałem się 
z zupełnie mylną oceną mego sposobu i to nawet w spra­
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wozdaniu w »Zentrbl. f. Chirurg.« z wykładu kol. Minccra 
na tymże Zjeździe wygłoszonego. Zresztą dla braku czasu 
byłem wtenczas zmuszony w bardzo krótkiem streszczeniu 
sprawę przedstawić, a chociaż później w Pamiętniku tegoż 
Zjazdu rzecz dokładniej przedstawiłem, jestem przekonany, 
że niewielu z Kolegów zwróciło na to uwagę.

Dwie drogi mamy, chcąc usunąć stercz: albo górną 
ponad spojeniem łonowem przez pęcherz (prostatectomia 
transvesicalis) i drugą od krocza (prostatectomia perinealis). 
Na końcu dopiero zastanowimy się nad tem, który z tych 
dwóch sposobów postępowania i kiedy zasługuje na pierw­
szeństwo, a naprzód chciałbym dokładnie opisać s w ó j  w ł a ­
s n y  sposób wycinania sterczu od krocza, jak  go dzis' w y­
konywam, a który tem się różni od postępowania Albar- 
rana i innych, że z a s a d n i c z o  staram się nie otwierać 
cewki moczowej, a nadto pozostawiam dwa paski tkanki 
gruczołowej sterczu obok cewki moczowej. Juz w r. 1900 
przedstawiłem po raz pierwszy sposób ten na Zjeździe le­
karzy i przyrodników polskich (zob. Pamiętnik tegoż Z ja­
zdu), jako sposób nowy i zasadniczo się różniący od in­
nych. Mimo że kilkakrotnie do tego przedmiotu wracałem 
i na I. Zjeździe międzynarodowym chirurgów na zaprosze­
nie prezydyum miałem programowy wykład o leczeniu 
przerostu sterczu, nie pojęto należycie mojego postępowa­
nia, tak że n. p. Albarran na tymże Zjeździe, po mnie 
przemawiając, uważał to postępowanie za takie samo, jak 
Dittla, który przecież tylko dwa kliny z przerosłego ster­
czu zalecał wycinać.

Cięcie skórne prowadzę wzdłuż szwu krocza od na­
sady moszen aż do przedniego obwodu odbytu. Cięcie to 
jest najmniej obrażające, mniej obrażające, niż ogólnie uży­
wane cięcie łukowalo-poprzeczne od jednego guza kulszo- 
wego do drugiego, a zupełnie wystarcza do utorowania so­
bie drogi do tylnej powierzchni sterczu. Dając pierwszeń­
stwo prostemu cięciu w środku krocza, nie chodzi mi tyle 
o najmniej rozległe, o najmniej krwawe cięcie, jak  o cię­
cie o b r a ż a j ą c e  j a k  n a j m n i e j  n e r w y  i m i ę ś n i e ,  
gdyż, jak  to jeszcze zobaczymy, sposobowi wycinania ster­
czu od krocza zarzucają rozmaite powikłania następowe, 
których przy' odpowieclniem wykonaniu uniknąć można. 
Tylko przy raku sterczu, gdzie warunki do całkowitego 
wycięcia są daleko trudniejsze, możnaby do cięcia środko­
wego dodać łukowate, lub od razu wybrać cięcie poprze- 
czno-łukowate od jednego guza kulszowego do drugiego 
(O. Zuckerkandla).

Dalej w głąb postępujemy po części na tępo, po czę­
ści zapomocą nożyczek Coopera. Przedewszystkiem stara­
my się odsłonić opuszkę cewki moczowej (bulbus urethrae),

1) L. R y d y g i e r .  Dalsze doświadczenia nad leczeniem 
operacyjnem przerostu gruczołu krokowego własnym sposobem. 
Medycyna 1902.

T e nż e .  Śródtoreblcowe odcięcie (resectio) gruczołu kro­
kowego, jako postępowanie normalne przy przeroście. Przegląd 
Lek. i Zentrbl. f. Chirurg. 1902.

T e nż e .  W sprawie śródtorebkowego wyłuszczania prze­
rosłego gruczołu krokowego. Przegląd Lek. 1903 i Zentrbl. f. 
Chir. 1904.

Te nż e .  O leczeniu przerostu sterczu. Lw. Tyg. lek. 1906.
Te nż e .  Traitement de l’hypertrophie prostatiąue. Extrait 

des comptes rendus. I. Congres de la Societe internat, de chi­
rurg. 1905.

Te nż e .  O wycinaniu sterczu. XVI. Zjazd chirurgów pol­
skich. 1900.

nie nacinając pokrywającego ją  m. opuszkowo-jamistego 
(m. bulbo-cavernosus), a przecinając tylko w samym środ­
ku poprzecznie pasemko włókien, jakie idzie od m. zwie­
racza odbytu (m. sphincter ani) do opuszki (raphe ano- 
bulbaris zob. fig. 1. i fig. 2. a). Z tak przeciętą »raphe 
ano-bulbaris« oddzielimy razem wewnętrzne przyczepy mię­
śni poprzecznych krocza powierzchownych (mm. transversi 
perinei superf.) od linii środkowej i na bok odłożymy.

Pamiętać należy, że u osób starszych, a z takiemi 
mamy przy wycinaniu sterczu do czynienia, opuszka sięga 
zwykle bardziej do tyłu i przybliża się nieraz prawie zu­
pełnie do odbytnicy. Trzeba ją  więc odpowiednią kopyst- 
ką do przodu naciągnąć. Pamiętać też należy o stosunkach 
samej odbytnicy na tem miejscu, na które specyalnie uwa­
gę zwrócili Gosset i Proust, a które przedstawia ryc. 2. 
Na dolnym końcu sterczu przednia ściana odbytnicy wy­
gina się prawie pod prostym kątem ku przodowi, jakb y 
pociągana w tym kierunku przez m. odbytniczo-cewkowy 
(m. recto-urethralis) (fig. 2. f.). Tutaj jest miejsce, gdzie 
mniej ostrożny operator lub niedokładnie obznajomiony ze 
stosunkami anatomicznymi tej okolicy łatwo może obrazić 
odbytnicę, a w dalszym przebiegu potem musi walczyć 
z przetoką odbytniczą. Zarzutu powstawania tej przetoki 
nie trzeba jednak robić sposobowi, ale nieodpowiedniemu 
jego wykonaniu. T oteż , zanim po odciągnięciu ku przodowi 
opuszki (bulbus) w górę głębiej zaczniemy postępować, należy 
ostrożnie tuż blizko tylnej ściany cewki moczowej przeciąć 
m. cewkowo-odbytniczy (recto-urethralis) (fig. 2. b.). Dlatego 
to od samego początku wprowadzamy gruby cewnik me­
talowy do cewki, żeby każdej chwili z łatwością oznaczyć 
jej przebieg i chcąc tutaj uniknąć przedziurawienia odby­
tnicy, nie naciąć cewki. W  tym celu zaleca się drążyć na 
tępo palcem pomiędzy tylnym brzegiem powięzi krocza 
właściwej (fascia perin. propr.) i pokrywającego ją  m. po­
przecznego krocza powierzchownego (m. transv. perin. su­
perf.), o ile nie został już do przodu przeciągnięty, a m. 
dźwigaczein odbytu (ni. levator ani) po obu stronach, ostro­
żnie w górę i ku przodowi ku tylnej powierzchni sterczu. 
M. unoszący odbyt (m. levator ani) możemy nawet nieco 
na brzegu nakarbować, żeby mieć lepszy przystęp. W  ten 
sposób uwolnimy po bokach m. odbytniczo cewkowy (re­
cto-urethralis), tak że go łatwiej nareszcie w środku noży­
czkami Coopera przetniemy, nie obrażając ani tylnej ścia­
ny cewki, ani przedniej ściany odbytnicy, która cofnie się 
potem z łatwością ku tyłowi. Po przecięciu m. odbytniczo- 
cewkowego i odłożeniu połów jego do tyłu i ku przodowi, 
łatwo i bez trudu utorujemy sobie na tępo drogę do tyl­
nej powierzchni sterczu, posuwając się przez tak zwane 
»spatium decollabile retroprostaticum* (fig. 2. e.), utworzo­
ne przez wiotką tkankę na tej wysokości pomiędzy ster­
czem a odbytnicą. Ze się właśnie w tej przestrzeni znajdu­
jem y, a nie pomiędzy jej tylną blaszką, a błoną mięsną 
odbytnicy (fig. 2. d.), coby i utrudniało oddzielenie i na­
rażało na przedziurawienie przedniej ściany odbytnicy, to 
nam wskaże prawie zupełny brak krwotoku, który w prze­
ciwnym razie zawsze jest dość znaczny, i połyskująca, gład­
ka powierzchnia blaszek, przestrzeń tę ograniczających. 
T ak postępując, nie przetniemy ani większych gałęzi tętnic 
(art. profunda penis), ani nerwów (n. dorsalis penis), jak  
to nam pokazuje ryc. 1.
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Rozciągnąwszy ranę hakami, odsłaniamy sobie tylną 
powierzchnię sterczu, pokrytą tone^ką. Torebkę przecinamy 
dwoma cięciami na i 2 cm. oddalonemi od linii środko- 
wej, a przebiegającemu w kierunku od przodu do tyłu, na­
przód po jednej stronie, a później po drugiej. W  rowek 
tak utworzony wprowadzamy palec, odchylając kleszczyka­
mi lub haczykiem torebkę i p o w o l i  staramy się na tępo 
oddzielić i wyłuszczyć palcem płat ze wszystkich stron, 
o ile się tylko da, z wyjątkiem  strony wewnętrznej, przy­
legającej do cewki moczowej. Tutaj bowiem naddarlibyśm y 
na pewno cewkę moczową przy oddzielaniu na tępo. D la­
tego odcinamy po wewnętrznej stronie stercz ostrym no­
żykiem gałkowatym  odpowiednio na płask wygiętym od 
cewki moczowej, pozostawiając paski miąższu na i — 2 cm.

ea ?E  y 7 *x- 7? «-

grube przy bocznej ścianie cewki. T a część operacyi jest 
może najtrudniejsza, bo chodzi o to, żeby nie zostawić za 
grubej wa.nsiwy obok cewki moczowej, z drugiej zaś stro­
ny, żefĉ y nie zabierać za wiele i nie otworzyć cewki mo­
czowej. Dlatego od czasu do czasu macamy palcem ce­
wnik, żeby się przekonać, gdzie i ile jeszcze możemy usu­
nąć miąższu. Czasem trzeba sobie haczykami ostrymi czę­
ści sterczu, mianowicie przed cewką leżące, do rany przy­
bliżyć i niejako wywinąć-okręcić, żeby nie pozostawić za 
wiele miąższu. Rozumie się, że również nie należy za wiele 
brać, bo się otworzy znienacka cewkę. Dlatego zaleca się 
lepiej mniejszymi kawałkami — plastrami płat wycinać, niż 
odrazu brać całą część wyciąć się mającą. Pozostawienie 
pasków miąższu po obu stronach cewki moczowej ma po­
trójny cel: raz zabezpiecza cewkę od mimowolnego nacię­
cia, powtóre pozostawia przewody wytryskowe (duet. eja- 
culator.) w ich przebiegu nienaruszone, a po trzecie pozo­

staje pewna ilość miąższu gruczołowego sterczu, o którym 
dotychczas nie wiemy na pewno, jakiej doniosłości jest je ­
go wydzielanie wewnętrzne. W końcu kontrolujemy jeszcze 
raz, czy nie zostawiliśmy gdzie za grubej \yarstwy miąższu, 
mianowicie u góry przy szyjce pęcherza i z przodu przed 
cewnikiem. W prowadzony cewnik służy nam do.oryento- 
wania się i do ew. napychania pozostawionych zbyt gru­
bych części do rany. Nieraz użyjemy z korzyścią do tego 
dodatkowego usunięcia ostrych kleszczyków, podobnych 
do tych, jaild® służą do wycinania trzeciego migdałka.

K iedyśm y wyłuszczyli płat po jednej stronie, przystę­
pujemy następnie do wyłuszczenia płata po drugiej stronie 
zupełnie w ten sam sposób.

Po wyłuszczeniu płatów tamujemy krwotok, o ile już 
nie ustał, zmieniamy metalowy cewnik na angielski, który - 
pozostawiamy na stałe, i wsuwamy naprzód w jamki, po­
zostałe po każdej stronie w miejscu wyłuszczonych płatów 
sterczu, paski albo gazy jodoformowej, albo gazy nasmaro­
wanej grubo maścią lapisową, aby je  później łatwiej i bez 
bólu wyciągnąć. Szwów nie zakładamy albo wcale, albo za­
łożym y jeden lub dwa przed samym otworem stolcowym. 
W końcu wypełniamy dość mocno całą ranę, żeby zupeł­
nie powstrzymać krwotok miąższowy i zakładamy zwyczaj­
ną opaskę T. Chorego u k ł a d a m y  w p o ł o ż e n i u  n a  
w p ó ł  s i e d z ą c e  m d o  ł ó ż k a ,  pozwalając mu o ile mo­
żności jak  najwcześniej wstawać, choćby już następnego 
dnia.

Sposób mój wycięcia sterczu ma następujące zalety 
przed wycięciem przez pęcherz, a równitż przed innymi 
sposobami wycięcia od krocza, według których otwiera się 
zasadniczo ce-wkę moczową:

i) Bezpośrednia śmiertelność* po operacy-i jest mniej­
sza; z) nie narażamy chorego na powstawanie przetok czy 
to moczowych, czy kałowych; 3) moczociek stały (inconti- 
nentia urinae) się nie zdarza; 4) czynność pod względem 
płciowym o ile jeszcze istnieje, nie zostaje uszkodzoną.

A d 1. W szyscy nawet najzagorzalsi zwolennicy w yci­
nania sterczu przez pęcherz na to się zgadzają, że b e z p o ­
ś r e d n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  po wycięciu sterczu od 
krocza jest mniejsze, niż po wycięciu przez pęcherz. Jak ­
kolwiek statystyka właśnie tutaj najmniej może rozstrzygać, 
gdyż śmiertelność w tych przypadkach przeważnie zależy 
od stanu dróg moczowych (stopnia zakażenia i zmian w pę­
cherzu i nerkach), to i ona przemawia na korzyść wycięcia 
od krocza. Rozumie się, że mogą tu mieć znaczenie tylko 
bardzo wielkie statystyki i zestawienia równomierne. Kto 
w przypadkach prostych operuje przez pęcherz, a znaczniej^ 
sze zakażenie pęcherza lub większe zmiany w nerkach uwa­
ża za wskazanie do operowania przez krocze, tego staty­
styka naturalnie nie może mieć żadnego znaczenia poró­
wnawczego. Po takiem zastrzeżeniu możemy przypisać więk­
sze znaczenie tylko zestawieniom, pochodzącym od chirur­
gów, którzy większą liczbę przypadków według jednego 
sposobu zasadniczo operowali. I tak Young z Am eryki w y­
kazuje po w y c i n a n i u  s t e r c z u  o d  k r o c z a  na 328 
własnych przypadków tylko 2,9%  śmiertelności, a z osta­
tnich 1 1 2  przypadków nie umarł mu ani jeden operowany. 
Albarran ma w swoich przypadkach 3 ,6°/0 śmiertelności. 
Podobnie Fergusson i Tuffier. Za to niektóre mniejsze sta­
tystyki wykazują daleko wyższy procent, a większe zbioro-
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we wahają się pomiędzy 6 a 1 1 ° / 0, t a i  że średnio można 
7,o°/0 przyjąć; według Prousta tylko 6,6i°/8* na 1 192 ope­
rowanych umarło tylko 79. Ja  własnej swej statystyki nie 
podaję, bo wskutek stosunkowo małej liczby operowanych 
przypadków najróżnorodniejszych, niczegoby nie dowodziła, 
a prócz tego i z tej przyczyny, że część tych przypadków 
była operowana z początku w okresie, kiedy sposób ope­
rowania i technika jego się urabiała. Powiem tylko tyle, 
że z 3 operowanych w ostatnim roku żaden nie umarł, ża­
dnych nie było u nich komplikacyi następowych i wszyscy 
czują się zupełnie dobrze, nie używając cewnika, a chodziło 
we wszystkich przypadkach o chorych liczących ponad 
60 lat.

Daleko większe wahania widzimy w statystykach po 
w y c i ę c i u  s t e r c z u  p r z e z  p ę c h e r z :  Freyer 
główny przedstawiciel tego sposobu operowania 
ma na 644 własnych przypadków tylko 6°/0 śmier­
telności. W pierwszych latach miał 10 % . obecnie 
już tylko niespełna 4 % . Inni autorzy wykazują 
przeważnie pomiędzy 10  a 2 2 °/0; średnio 1 5 %.

W szyscy zgadzają się prawie bez wyjątku na 
to, że b e z p o ś r e d n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
pooperacyjne j est około d w u k r o t n i e  w i ę ­
k s z e  p o  w y c i n a n i u  s t e r c z u  p r z e z  p ę ­
c he r z ,  niż po wycinaniu od krocza. Operowanym 
przez pęcherz grozi największe niebezpieczeństwo 
w' pierwszych dniach po operacyi z powodu za­
każenia, powikłań ze strony płuc i krwotoku.
Daleko mniej umiera operowanych od krocza na 
zakażenie, a prawie nikt z krwotoku. To jest i bez 
wszelkich statystyk zupełnie zrozumiałe, bo chyba 
każdy chirurg przyzna, że dając przy operacyi 
od krocza najlepsze warunki odpływu ku dołowi, 
musimy mieć co do gojenia rany lepsze wyniki^ 
niż po operacyi przez pęcherz, gdzie i rana daleko 
bardziej skomplikowana (cavum Retzii) i odpływ 
ku górze wydzieliny i zakażonego moczu musi 
stanowić daleko większe niebezpieczeństwo, i to 
nietylko wskutek łatwiejszego zakażenia septyczne- 
go, ale i nacieku moczowego do wiotkiej tkanki 
przedpęcherzowej.

Rozumie się, że nie otwierając wcale cewki 
moczowej, ja p  tego wymagam, zmniejszamy jeszcze bardziej 
bezpośrednie niebezpieczeństwo po operacyi. Wyraźniej jeszcze 
wystąpią zalety mego sposobu, jeżeli przystąpimy do oce­
ny i porównania sposobów pod względem grożących po­
wikłań następowych. Z nich przedewszystkiem podnoszą 
powstawanie przetok kałowych i moczowych, moczociek 
stały, następowe zwężenia cewki moczowej, a nareszcie upo­
śledzenie czynności płciowych.

Ad 2. Ciągle jeszcze i w najnowszych pracach znaj­
dujemy zarzut, że po wycięciu sterczu od krocza częściej 
powstają i pozostają przetoki kałowe i moczowe (Zucker- 
kandl, Lasio, Gardini, Volkers, Petit, Gobell, Horwitz, Hart- 
man, Pousson i inni). Co do przetok kałowych, to można 
twierdzić z całą pewnością, że kto ostrożnie i z odpowie­
dnią znajomością stosunków anatomicznych tej okolicy ope­
ruje, a tego wymagać możemy od każdego chirurga po­
dejmującego się tej operacyi, ten z pewnością uniknie obra­
żenia odbytnicy Przyznaję, że zanim częściej wykonywano

tę operacyę i dopóki mniej były znane stosunki anatomo- 
topograficzne tej okolicy właśnie odnośnie do tej ope­
racyi, to mogło się zdarzyć obrażenie ściany odbytnicy; 
stosunki anatomo-topograficzne tej okolicy dziś jednak są 
już dokładnie opisane i znane i w tej pracy je też poda­
łem. Zdarzały się przypadki, że przetoki, mimo iż podczas 
operacyi nie obrażono odbytnicy, dopiero po pęwnym cza­
sie się wytworzyły. Może się to wydarzyć tylko wtenczas, 
jeżeli chirurg przy operacyi zanadto zbliżył się do prze­
dniej ściany odbytnicy lub jeżeli założył sączek metalowy, 
ja k  to uczynił Horwitz.

Kto otwiera zasadniczo cewkę moczową przy opero­
waniu od krocza, ten może się doczekać przetoki moczo­
wej, ale to samo zdarzyć się może operującemu przez pę­

cherz. Dotychczasowa statystyka nie dozwala na pewno roz­
strzygnąć, po którym sposobie to się częściej zdarza. Zre­
sztą dużo tu zależy od następowego leczenia. Kto zaś, jak  
ja, nie otwiera cewki moczowej, ten nie może doczekać się 
przetoki moczowej, chyba w wyjątkowych przypadkach 
przetoka następowo się wytworzy wtedy, jeżeli podczas 
operacyi zbytnio zbliżyliśmy się do cewki moczowej, zo­
stawiając za cienki skrawek miąższu gruczołowego lub wcale 
żadnego. Przyznaję, że ta część operacyi przy moim spo­
sobie jest trudna i wymaga znaczniejszej wprawy, ale z dru­
giej strony podnieść muszę, że ostatecznie te późniei po­
wstające pjzetoki bez wszelkiego niebezpieczeństwa i tru­
dności się goją, w żadnym razie nie trudniej, niż przetoki 
nadłonowe. Jeszcże rzadziej przetoki te późniejsze się po­
jawią, jeżeli wcześnie, pomiędzy 2— 5 dniem po operacyi, 
usuniemy cewnik; w ostatnim czasie czynię to coraz wcze­
śniej.

A d  3. Moczocieku stałego (incontinentia urinae),
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któryby po krótszym lub dłuższym czasie nie ustąpił, w mo­
ich przypadkach nie spostrzegałem. Mając na względzie 
stosunki anatomiczne, niepodobna zrozumieć, jakim  sposo­
bem miałby częściej powstawać stały moczociek po opera­
cyi od krocza, niż po operacyi przez pęcherz, jeżeli przy 
ostatniej więcej cewkę nadwerężamy. Specyalnie przy moim 
sposobie operowania, 'gdzie cięcie prowadzimy w s'rodku, 
więc j a k  n a j m n i e j  n e r w ó w  o b r a ż a m y ,  gdzie paski 
tkanki gruczołowej obok cewki pozostawiamy i gdzie ce­
wki moczowej wcale nie otwieramy, wyłączoną jest rzeczą, 
żeby w ogóle stały moczociek mógł powstać.

Ad 4. Ze zwężenia późniejsze częściej po operowaniu 
przez pęcherz powstają, niż po operacyach od krocza, przy­
znają nawet zwolennicy pierwszego sposobu, boć przy pierw­
szym sposobie znaczne kawały cewki moczowej całkowicie 
się wydziera. To niebezpieczeństwo wcale nie grozi po m o­
im sposobie postępowania.

Ad 5. Co do upośledzenia czynności płciowych, to 
wszelkie dane statystyczne pod tym względem są bardzo 
niepewne. Przedewszystkiem nie wiemy, od czego upośle­
dzenie to zależy. Samo uszkodzenie przewodu wytryskowe­
go w zwykłych warunkach nie niszczy zdolności do spół- 
kowania, wiemy o tem z dawniejszego doświadczenia po 
przecinaniu sznurków nasiennych. Zresztą znane są przy­
padki, gdzie nawet po obustronnem wytrzebieniu pozostała 
siła spółkowania: sam mam taki przypadek, długo obser­
wowany i bardzo pewny, bo odnoszący się do znajomego 
lekarza. Z pewnością przy moim sposobie operowania nie 
obrazimy częściej przewodu wytryskowego, niż przy postę­
powaniu przez pęcherz, a przeciwnie rzadziej, jak  to wyni­
ka wprost z stosunków anatomicznych. Na kilkadziesiąt 
przypadków, dotychczas przezemnie operowanych, nie mam 
pewnych w tym względzie danych. W tej tak delikatnej 
sprawie nie można zawsze na pewno polegać na danych 
anamnestycznych, a najmniej w tych przypadkach, odno­
szących się zwykle do późniejszego wieku: pewien rodzaj 
renomowania daje się tu tak samo wytłómaczyć, jak  u my­
śliwych. Nareszcie nie możemy na pewno rozstrzygnąć, ile 
winy przypisać tutaj operacyi i uszkodzeniom pobocznym 
w jej przebiegu, a ile po prostu koniecznej przerwie po 
operacyi w  tych czynnościach, które w tym wieku nieraz 
już tylko dzięki regularnemurwykonywaniu i niejako przy­
zwyczajeniu jeszcze się utrzymują.

Na podstawie danych anatomicznych, któremi prócz 
innych zajmował się i Motz, przyznać musimy, że nie po­
trzeba koniecznie częściej uszkadzać przewodu w ytrysko­
wego, operując od krocza, niż przy sposobie przez pęcherz. 
Mój sposób niewątpliwie najmniej naraża powrózek na nie­
bezpieczeństwo, a więc i z tego względu najmniejsze przed­
stawia niebezpieczeństwo upośledzenia czynności płciowych. 
Większe jednak znaczenie przypisuję temu, że przy moim 
sposobie pozostawia się część miąższu gruczołowego. W pra­
wdzie nie znamy jeszcze dostatecznie i dość na pewno 
znaczenia wydzieliny sterczu, tyle zdaje się jednak nie ule­
ga wątpliwości, że zewnętrzne wydzielania przyczynia się 
do żywotności plemników dzięki zawartości lecytyny (Ha- 
beren, Makai, Neusser), w e w n ę t r z n e  wydzielanie zaś 
ma mieć wpływ na układ nerwowy: na wydzielanie jąder, 
siłę kurczenia ścian pęcherza i zwieraczy. Serralach i Pares 
twierdzą na podstawie swych doświadczeń na psach, że po
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utracie sterczu może wystąpić brak nasienia (aspermia). 
Rovsing z obawy przed złemi następstwami braku wewnę­
trznego wydzielania sterczu, w ogóle niechce w ycin ać ster­
czu, chyba że wszystkie inne sposoby zawiodły. Puig y. 
Sureda, Perearneau, Compan i Batrina przeciwnie nie przy­
pisują wielkiego znaczenia lub wcale żadnego wewnętrzne­
mu wydzielaniu sterczu. Za tem zdają się też przemawiać 
przypadki dotychczasowe. Zważyć jednak należy, że obe­
cne niby to całkowite wyłuszczenie, w rzeczywistości pozo­
stawia resztki torebki i jej przyległej tkanki, a nadto mo­
że przyszłość jednak wykaże złe skutki. Podobnie też po 
całkowitem wycinaniu wola przez długi czas nic nie wie­
dziano o złych następstwach, aż późniejsze doświadczenie 
wykazało je . Ja  więc wolę na razie być ostrożnym, 
a nie sądzę, żeby po pozostawieniu tak małych skrawków, 
jak  ja  to czynię, częściej miały powstawać nawroty. Zre­
sztą już dziś znane są przypadki, które przecież wskazują 
na złe skutki całkowitego wycięcia: Góbell (Zentr. f. Chir. 
1 9 1 0  pag. 575), wspomina o przypadku, gdzie po prostate- 
ktomii wystąpiła melancholia; Muller (tamże) zauważył 
wczesne i szybkie starzenie.

W  końcu zająć się musimy pytaniem, jak  się przed­
stawiają wyniki co do ostatecznego wyleczenia po jednym 
i drugim sposobie. Zwykle główną miarę oceny stanowi tu 
ilość moczu zalegającego. W ogóle panuje obecnie zdanie, 
że wyniki co do czynności są po operacyach przez pęcherz 
lepsze, niż od krocza. Freyer twierdzi, że wszyscy pozosta­
jący  z jego operowanych przy życiu byli zupełnie i stale 
wyleczeni. Podobnie i Proust pisze, tak samo Zuckerkandl, 
Steiner, Franke, Thompson i i. Jeżeli jednak dokładniej 
w  literaturze się rozpatrzymy, to nie trudno się przekonać, 
że zbyt wielki optymizm panuje u zwolenników operowa­
nia prźRz pęcherz. Napizód należałoby, chcąc sprawiedli­
wie porównywać ostateczne wyniki po jednym  i drugim 
sposobie, przedewszystkiem na niekorzyść sposobu opero­
wania przez pęcherz zapisać liczbę wyrażającą plus śm ier­
telności po tym sposobie w porównaniu ze sposobem od 
krocza. Następnie nie trzebaby zupełnie zapominać o tych 
przypadkach, w których pozostały przetoki albo powstały 
zwężenia cewki lub wytworzyły się kamienie, co częściej 
się wydarza po operowaniu przez pęcherz, niż od krocza 
specyalnie moim sposobem.

ile tu znaczy ogólnie panujący prąd i usposobienie 
i jak  wpływa na sąd i przekonanie poszczególnych auto­
rów, tego najlepszym dowodem jest zresztą bardzo dobra 
praca Mincera: operował on 22 przypadki, z tych jeden 
operowany zmarł właśnie po operowaniu przez pęcherz, 
a dalej u dwóch z pomiędzy nich powtórnie otworzyły się 
przetoki nadłonowe, wskutek czego zmuszeni byli używać 
cewnika. O jednym z tych chorych nie mam do dzisiaj ża­
dnej wiadomości, drugi używa podczas każdego parcia na 
mocz cewnika do dnia dzisiejszego. Z pomiędzy siedmiu 
operowanych metodą Rydygiera żaden nie umarł i tylko 
jeden miewa 100 ctm.3 zaległego moczu, jakkolw iek oby­
wa się bez cewnika*. Mimo to w końcowem resume pisze 
Minzer dosłownie: »Odnośnie do powikłań pooperacyjnych 
należy zaznaczyć, że metoda Rydygiera naraża chorych na 
przetoki cewkowo-kroczowe, trudne do zagojenia; metoda 
zaś wewnątrz-pęcherzowa może wprawdzie dawać również 
przetoki nadłonowe, l e c z  t e  g o j ą  s i ę  ł a t w o * .  T o zda­
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nie weszło do referatu w »Centrblt f. €hir.« jako wynik 
o b s e r w a c y i  p r z y p a d k ó w  operowanych przez M i n- 
c e r a !  Mniejsza o to, że powyżej wykazałem, iż po meto­
dzie mej prawdziwie nigdy nie mogą powstać żadne prze­
toki, jeżeli ją się dokładnie wykona według mego przepisu, 
mniejsza dalej o to, że niezrozumiałą jest rzeczą, dlacze- 
goby przetoki cewkowe-kroczowe miały się przy odpowie- 
dniem leczeniu następowem gorzej goić, niż nadłonowe, 
a w rzeczywistos'ci przeciwnie powinnoby bym, a le  p r z e ­
c i e ż  s p o s t r z e ż e n i a  w ł a s ' n i e  M i n c e r a  n i g d y  i ż a ­
d n ą  m i a r ą  n i e  u p r a w n i a j ą  d o  t a k i e g o  w n i o ­
s k u ,  a l e  d o  w p r o s t  p r z e c i w n e g o .

Może być, —  i ja  mam takie wrażenie — , że po 
operowaniu przez krocze póz'niej kilka lub kilkanas'cie cm 3 
moczu więcej zatrzymuje się w pęcherzu, ale ostatecznie 
małe różnice, nie mogą tu rozstrzygać o wartości sposobu, 
jakkolwiek przyznaję, że większe różnice mają swoje zna­
czenie. Trudno tu jednak teraz już wydać ostateczny sąd 
w tym względzie, bo przecież też częstość powstawania 
późniejszych zwiężeń cewki moczowej, jakoteż i kamieni 
moczowych, ma wielką doniosłość przy rozstrzygnięciu py­
tania, który ze sposobów w mowie będących daje lepsze 
wyniki o s t a t e c z n e  i n a  s t a ł e .  Dane zaś statystyczne 
dotychczasowe nie wystarczają w tym kierunku wcale.

Jedno przyznać muszę, że mój sposób operowania jest 
trudniejszy, nietylko niż sposób Freyera, ale też niż spo­
sób Albarrana, wym aga większej wprawy technicznej 
i dokładnej znajomości stosunków anatomo-topografkznych 
tej okolicy, ale tego wym agać możemy od każdego chi­
rurga, wykonującego tak wielkie operacye. Z a  to  ś m i e r ­
t e l n o ś ć  j e s t  s t a n o w c z o  o p o ł o w ę  m n i e j s z a ,  niż 
po metodzie Freyera, a wyniki ostateczne nie gorsze.

Z tego nie wynika i tego bynajmniej nie twierdzę, że 
należy wyłącznie tylko mój sposób stosować; przeciwnie są 
przypadki, w których operowanie z góry przez pęcherz lub 
od krocza z otwarciem przedwstępnem cewki moczowej 
jest wskazane. Do takich zaliczam przedewszystkiem te 
przypadki, w których obok przerostu sterczu marny k a ­
mienie w pęcherzu. Także te rzadkie przypadki, w których 
tylko lub przeważnie średni płat uległ przerostowi, nadają 
się przedewszystkiem do operacyi Freyera lub też A lbarra­
na. W przypadkach bardzo znacznego zakażenia i rozkła­
du w pęcherzu możnaby też operując od krocza skłonić 
się odrazu do umyślnego otwarcia cewki moczowej, aże­
by w ten sposób skuteczniej zabezpieczyć i ułatwić odpływ, 
nigdy jednak w tych przypadkach nie ma wskazania do 
operowania od góry przez pęcherz.

T ak więc wszystkie trzy sposoby mogą i mają się 
uzupełniać, najczęstsze jednak zastosowanie powinien zna- 
leść mój sposób operowania od krocza bez otwierania 
cewki moczowej i z pozostawieniem cienkiego paska miąższu 
gruczołowego po obu stronach cewki moczowej.

Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych wojskowo-lekar- 
skiej Akademii w Petersburgu.

W  s p ra w ie  le cze n ia  ch o ró b  w ie w ió ro w y c h  
s zcz e p io n k ą ,

PodaZ

Zdzisław Sowiński.
(Doniesienie tymczasowe J).

Pomysł leczenia chorób zakaźnych zapomocą szcze­
pionek należy do angielskiego uczonego Wrighta. Co się 
tyczy stosowania szczepionki w sprawach wiewiórowych, 
to zagadnienie to obecnie pozostaje na razie w okresie 
badań i w różnych ogniskach naukowych na ten nowy 
sposób leczniczy istnieją rozmaite zapatrywania. Gdy 
w Niemczech i Francyi pojawia się na razie w sprawie le­
czenia wiewióra szczepionką mało jeszcze prac, to w An­
glii i Am eryce sposób ten ma wielkie zastosowanie i pi­
śmiennictwo jest dość obszerne. W R osyi zajęcie się tą 
sprawą jest ledwie w zawiązku, wobec czego pozwolę so­
bie przytoczyć w krótkim zarysie wyniki, które otrzyma­
łem, stosując szczepionkę przy wiewiórowych zapaleniach 
cewki moczowej. Badania wykonałem wyłącznie u chorych 
mężczyzn w ambulatoryum kliniki chorób skórnych i we­
nerycznych Prof. T. P. Pawłowa, a tylko jeden przypadek 
dotyczył chorego z kliniki stałej.

Zanim przystąpię do streszczenia wyników moich ba­
dań, uważam za niezbędne zwrócić uwagę na warunki, 
w jakich badania te wykonywałem. W szyscy chorzy, u któ­
rych stosowałem szczepionkę, ani nie byli w tym czasie 
leczeni miejscowo, ani też nie zażywali żadnych środków 
wewnętrznych, z wyjątkiem chorych na zapalenie najądrza, 
u których stosowano okłady rozgrzewające. Do badań uży­
wałem zawsze szczepionki świeżo przygotowanej. Do ba­
dań nie używałem przypadków powikłanych lub ciężkich, 
przeciwnie dobierałem najprostsze, w których z łatwością 
można było stwierdzić obecność dwoinek wiewiórowych 
i kontrolować działanie szczepionki. G łówny cel, który so­
bie wytknąłem przy badaniach, polegał na tem, ażeby prze­
konać się, czy rzeczywiście szczepionka wywiera działanie 
swoiste i czy zdoła ona niszczyć dwoinki wiewiórowe 
w ustroju człowieka.

Wszystkich badań dokonałem 35; zupełne wyleczenie 
nastąpiło tylko w 8 następujących przypadkach.

P r z y p a d e k  3. Chory od 2 miesięcy i 3 dni, po raz 
pierwszy. W ysięk z cewki dos'ć znaczny; obecność dwoinek 
wiewiórowych stwierdzono. Po 8 wstrzyknięciach dwoinki 
znikły. Prócz tego zastosowałem jeszcze 2 wstrzyknięcia 
dodatkowe. Leczenie ciągnęło się od d. 9. II. do 14. IV . 
1 9 1 0  r.

P r z y p .  7. Chory od 3 lat. W ysięk z cewki ropny. 
Dwoinki wiewiórowe w znacznej ilości. Już od roku chory 
zupełnie się nie leczy. W obydwu najądrzach nacieki da­
wnego pochodzenia. Po 1 1 wstrzyknięciach dwoinki znikły. 
Leczenie trwało od 10. II. aż do 20. IV. tegoż roku.

P r z y p .  8. Chory od 1 1/2 mies. po raz pierwszy. Nie-

}) Rzecz wygłoszona na 11. Zjeździe im. Pirogowa na po­
siedzeniu połączonych oddziałów chorób skórnych i bakteryolo- 
gii w d. 26. kwietnia st. st. 1910 r. w Petersburgu.
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znaczny wysięk z cewki; dwoinki wiewiórowe w miernej 
ilości; zastosowałem io  wstrzyknięć; dwoinki już po 8 
wstrzyknięciach znikły. Leczenie ciągnęło się od io. II. do 
20. IV. t. r.

P r z y p .  g. Chory od i?/4 mies., po raz pierwszy. 
W ysięk z cewki mierny, dwoinki wiewiórowe w znacznej 
ilości. Zastosowano g wstrzyknięć, po siódmem dwoinki 
znikły. Leczenie trwało od 14. II. do 14. IV. t. r.

P r z y p .  10. Chory od GĄ mies., po raz pierwszy. 
W ysięk z cewki nieobfity, gonokoki w znacznej ilości. Zro­
biłem 8 wstrzyknięć; gonokoki znikły już po 7. Lecze­
nie trwało od 14. II. do 20. IV

P r z y p .  24. Chory od G/2 mies., po raz pierwszy. 
W ysięk z cewki nieznaczny. Lew e najądrze obrzękłe, bo­
lesne przy dotykaniu. Gonokoki w znacznej ilości. Zasto­
sowałem 10 wstrzyknięć. Najądrze prawidłowe, mocz zu­
pełnie czysty, dwoinek wiewiórowych niema. Leczenie 
trwało od 27. X. do 7. XII. t. r.

P r z y p .  29. Chory od 2 J/2 lat. W świeżo oddanym 
moczu kłaczki, gruczoł krokowy powiększony, przy miesie- 
niu wydziela się gęsta mętna miazga, w której badanie 
drobnowidowe wykazało obecność dwoinek w;ewiórowych 
w niewielkiej ilości. Stosowałem 7 wstrzyknięć szczepionki. 
Leczenie trwało ód 22. XI. do 28. XII. t. r.; jm>cz tego 
jednocześnie miesiłem gruczoł krokowy i przepłukiwa­
łem tylną część cewki rozczynem azotanu srebrowego 
V s% — 1 V2°/o- Nastąpiło zupełne uleczenie; dwoinek wie­
wiórowych nie było (badanie drogą bakteryolbgiczną).

P r z y p .  31 .  Chory od 6 miesięcy. W ysięk nieznaczny. 
Gruczoł krokowy powiększony, przy naciśnięciu nań w y­
dziela się w e znacznej ilości g-ęsta ciecz mętna. Gonokoki 
w znacznej ilości. Zrobiłem 8 wstrzyknięć szczepionki; gono­
koki znikły tak z cery.ki, jakoteż z gruczołu. Leczenie szcze­
pionką trwało od 3. XI. do 20. XII. W  dalszym ciągu le­
czenie zapalenia gruczołu krokowego prowadziłem zwy­
kłymi sposobami.

We wszystkich wogóle wyżej wspomnianych przypad 
kach dokonałem tak badania gruczołu krokowego, jakoteż 
i badania wziernikiem (endoskop). Z pozostałych chorych 
część począłem leczyć zwykłymi sposobami, inni sami po­
rzucili leczenie po 3— 6 wstrzyknięciach. U tych wszyst­
kich chorych stwierdzono jeszcze obecność gonokoków 
w wydzielinie z cewki moczowej.

Szczepionkę wstrzykiwałem pod skórę między ło­
patkami w różnych odstępach czasu, mniej więcej między
5. a 1 1 .  dniem, poczynając od 0,2, dochodziłem najwyżej 
do 1,5. Po każdem wstrzyknięciu zw ykli ciepłota podno­
siła się tego samego lub następnego dnia, sięgając zwykle 
37,2— 38,8° C. Co się tyczy wogóle przebiegu ciepłoty, to 
we wszystkich przypadkach, w których nastąpiło zupełne 
wyleczenie, podniesienie ciepłoty było nieznaczne. Zdawa­
łoby się, iż znacznjejsze podniesienie się ciepłoty powinnoby 
wywierać zgubniejszij wpływ i na dwoinki wiewiórowe, 
pomimo jednak, iż u jednego z chorych po każdem wstrzy­
knięciu ciepłota dochodziła do 39 — 39,5, to przecież po 
12  wstrzyknięciach gonokoki jeszcze nie znikły.

Co do zmian miejscowych —  zaczerwienienia i bolu, 
to znikały one szybko (po 1 — 2 dobach), w niektórych zaś 
razach n ie b y ło  ich zupełnie. Niektórzy chorzy skarżyli się 
(bardzo rzadko) na ból głowry i zawroty. Zdarzało się częstsze 
oddawanie moczu. Rżnięcie w cewce moczowej i nieprzyje­
mne uczucie w postaci n. p. palenia ustępowało już po
1 —2 wstrzyknięciach. Należy jeszcze zwrócić szczególną 
uwagę na następującą okoliczność: wysięk ropny z cewki

moczowej po każdem wstrzyknięciu szczepionki znacznie 
się zwiększał, jednak był znacznie rzadszym, a po upływie
2 —3 dni zmniejszał się. Zjawisko to było stałe, powta­
rzało się zawsze po każdem wstrzyknięciu i zdaje się po­
twierdzać przypuszczenie, że szczepionka po wstrzyknięciu 
wywołuje u chorych zwiększony rozpad gonokoków, wobec 
czego tworzy się sama przez się gonotoksyna, która, jak  
wiadomo, wywiera miejscowe działanie ropotwórcze. Oko­
liczność ta może tłómaozyć zwiększenie wysięku.

Powiększone najądrza po 2 — 3 wstrzyknięciach ma­
lały,”  ból ustępował już po upływie paru dni zaraz po 
pierwszem wstrzyknięciu; takich spostrzeżeń miałem 9.

Stosowanie szczepionki w okresach jeszcze świeżych, 
w ostrym stanie zapalnym, uważane jest za bezcelowe. 
Szczepionka daje najlepsze wyniki w przypadkach przewle­
kłych spraw wiewiórowych. Nasuwa się tu pytanie, na 
czem polega ta sprawa przewlekła? Otóż, na to pytanie 
najlepszą odpowiedź dają nam badania doświadczalne. Je ­
żeli wstrzyknąć n. p. do jam y rogów macicznych królikom 
lub świnkom morskim gonotoksynę słabą, już pozbawioną 
własności ropotwórczych, to nie powstanie ognisko ropne 
(nyometra). Jeżeli zaś też samą gonotoksynę połączyć z je ­
dną z następujących hodowli niejadowitych: gronkQwca 
białego, prątka okrężnicy i prątka ropy błękitnej, które 
były o tyle już osłabione, że same przez się nie zdołałyby 
wywołać zapalenia ropnego, to po wstrzyknięciu takiej 
mieszaniny do jam y rogów macicznych królikom, tworzy 
się jednak ognisko ropne (pyometra). Również dawało się 
spostrzegać ropienie po wstrzyknięciu królikom osłabionych 
zupełnie już niejadowitych hodowli tychże drobnoustrojów 
do jam y rogów macicznych, do których przed 9 0— 100 
dniami wstrzykiwano gonotoksynę, (która bez wątpienia 
w swoim czasie wywołała w rogach ropienie, lecz w danej 
chwili już wygasłe). Otóż z wyników tych doświadczeń 
można wysnuć wniosek, że gonotoksyna, nawet pozbawiona 
własności ropotwórczych, w znacznej jednak mierze osła­
bia odporność tkanek i staje się czynnikiem, który sprzyja 
wzmaganiu się jadowitości tych hodowli.

Z drugiej znów strony badania te wyświetlają, jaki 
wpływ wywierają drobnoustroje ropotwórcze na tkanki, 
zmienione poprzednio przez działanie gonotoksyny.

A  zatem przewlekłe sprawy wiewiórowe są wyni­
kiem działania zakażenia mieszanego, jednocześnie i przez 
dwoinki wiewiórowe i przez drobnoustroje ropotwórcze, 
wobec czego należy przypuszczać, że jakkolw iek szcze­
pionka zdoła zniszczyć w ustroju człowieka dwoinki wie- 
wiórowę, to jednak dla zupełnego wyleczenia chorego 
w niektórych razach trzeb,a będzie skierować leczenie także 
przeciwko innym drobnoustrojom ropotwórczym, które, jak  
zaznaczyłem, są zdolne podtrzymywać sprawę ropną, w y­
wołaną przez dwoinki wiewiórowe. Szczepionka więc nie 
zawiedzie, jeżeli uważać ją  będziemy za "środek tylko pomo­
cniczy.

Poruszona przezemnie sprawa jest jeszcze nową 
i wymaga wszechstronnego zbadania warunków, w jakich 
szczepionka może okazać się pożyteczną. Pomimo to na 
podstawie wyników dotychczasowych moich badań, uwa­
żałbym szczepionkę gonokokowTą za środek, który wywiera 
korzystny wpływ na przebieg spraw wiewiórowych; w nie­
których razach nawet szczepionka ta stanowczo zdoła
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niszczyć dwoinki wiewiórowe w ustroju człowieka i w ten 
sposób doprowadzić d a  zupełnego wyleczenia. Wiadomo, 
jak  bezbronni jesteśmy przy ostrych zapaleniach gruczołu 
krokowego, przy zmianach stawów, przy wie wiórowych 
zmianach oczu, w Jjońcu przy ogólnem zakażeniu ustroju 
przez dwoinki wiewiórowe (t. zw. gonococcaemia). W szystko 
to jeszcze raz uwydatnia wielkie znaczenie, jakie ma po­
ruszona przezemnie sprawa, a zarazem zachęca do dal­
szych badań w tym kierunku.

C iśn ie n ie  tętn icze  (PD) u g ru ź l ic z y c h  ok resu  
p ie r w s z e g o .

Podał

Seweryn Sterling.

Dające się metodami klinicznemi stwierdzić zmiany 
anatomiczne zbyt często nie wystarczają do rozpoznania — 
w okresie początkowym — i do rokowania we wszystkich 
okresach gruźlicy płuc. Stąd płynie potrzeba poszukiwania 
objawów współistniejących, wywołanych przez gruźlicę w bu­
dowie lub czynności innych narządów. Do takich należą 
objawy ze strony narządów krążenia.

Spadek ciśnienia krwi, zarówno jak  względne przy­
spieszenie tętna (tachycardia relativa tuberculo-toxica) są 
objawami, mającymi w gruźlicy płuc wartość zarówno roz­
poznawczą, jak  i rokowniczą.

Ponieważ dyagnostyka czynnościowa układu naczy­
niowego nie zadowalnia się jua określeniem ciśnienia (skur­
czowego) krwi, ale określić się stara w każdym przypadku 
jeszcze ciśnienie rozkurczowe, względnie ciśnienie tętnicze, 
przeto tą metodą zbadałem stu chorych w okresie pierw­
szym gruźlicy płuc.

Przy tych badaniach posługiwałem się sfigmomano- 
metrem Riva-Rocciego, z mankietem szerokim Recklinghau- 
sena; stosowałem metodę palpacyjną, mianowicie metodę 
Ehreta (uciskanie tętnicy łokciowej). Paipacya tętnicy łok­
ciowej łatwiej pozwala na określenie chwili, odpowiadającej 
ciśnieniu rozkurczowemu, aniżeli paipacya tętnicy promie­
niowej, ponieważ tę chwilę zwiastuje o wiele wybitniejsza 
zmiana we wstrząśnieniu ścianki tętniczej. Zarazem wymaga 
jednak paipacya tętnicy łokciowej znaczniejszego wysiłku 
umysłowego (napięcia uwagi) ze strony badającego; parę 
kolejno wykonanych pomiarów bardzo męczy. Dodam, że 
w kilkunastu przypadkach i— na sto trzydzieści siedem 
badań —  nie udało mi się wogóle określić ciśnienia roz­
kurczowego w tętnicy łokciowej.

Każdy przypadek uwzględniony w moich wnioskach 
był — conajmniej — trzykrotnie metodą sfigmograficzną 
badany. Cyfry ostateczne nie są jednak średnią z kilku po­
miarów; u bardzo wielu chorych pierwsze badania w ywo­
łały stan afektu (strach oczekiwania czegoś niezwykłego), 
który »a priori« odbierał wartość otrzymanym cyfrom. 
Mniej ta przeszkoda dawała się odczuwać w szpitalu, kiedy 
chory badany był już świadkiem badań podobnych, wię­
cej — przy badaniu chorych prywatnych.

Rozpoznanie gruźlicy było we wszystkich przypadkach

niewątpliwe. Były to wszystko przypadki niepowikłanej gru­
źlicy okresu pierwszego. Dodać winienem, że uznaję ldini 
czną, jak  ją  podaje A. Sokołowski, a nie anatomiczną (Tur- 
ban-Gerhardt) klasyfikacyę gruźlicy płuc; dlatego pominąłem 
w tem zestawieniu przypadki z małemi zmianami opuko- 
wemi i osłuchowemi, o ile im towarzyszyły wybitniejsze 
objawy tuberkulo-toksyczne; takich przypadków nie zali­
czam już do gruźlicy rozpoczynającej się (tuberculosis in­
cipiens), jeno do rozwiniętej (tuberculosis declarata).

W yniki moich pomiarów tak się przedstawiają:

Ciśnienie skurczowe (Mx) było podwyższone *). . u 2 chor.
» » » w granicach normy * 8 9  »
» » » obniżone . . . . » 9 »
» rozkurczowe (Mn) » powyżej normy. . » 84 »
» » » w granicach normy » 16 »
» » » obniżone . . . . » o »

Ciśnienie tętnicze (PD) leżało niżej normy u 78 cho­
rych, wahając się w granicach od 10 mm do 25 mm Hg; 
ani jeden z tych przypadków nie tyczy się chorego z obni- 
żonem ciśnieniem skurczowemu

W  pierwszym więc okresie niepowikłanej gruźlicy płuc 
ciśnienie skurczowe u większości chorych je lr  prawidłowe; 
nie są tu jeszcze czynne te swoiste czynniki toksyczne, 
które w dalszym przebiegu gruźlicy (lub — w przypadkach 
złośliwych — już od początku) ciśnienie obniżają, wpływa­
jąc ujemnie bądź na siłę skurczową serca, bądź rozluźniając 
napięcie naczyń. Działają tu — jak sądzę —  czynniki tam­
tym przeciwne, podnoszące ciśnienie rozkurczowe; ponie­
waż to ciśnienie rozkurczowe jest właściwie ciśnieniem pa- 
nującem stale w układzie naczyniowym, przeto wzmożenie 
ciśnienia skurczowego w pierwszym okresie gruźlicy jest 
wyrazem zwiększonego oporu naczyń, względnie ich skurczu, 
pod wpływem czynnika toksycznego, w tym okresie cho­
roby z ogniska chorobnego do krwi wchłanianego.

Dane przezemnie otrzymane nie dają s ^  porównać 
z otrzymanemi przez innych badaczy; ciśnienie rozkurczowe 
w przebiegu gruźlicy płuc mało dotąd wogóle było badane 
(Levy, Stanton, W. Janowski), a podane cyfry tyczą się gru­
źlicy wszystkich okresów, przeważnie gruźlicy rozwiniętej.

Jakkolw iek w moich badaniach ciśnienie tętnicze u gru­
źliczych okazało się niższem — na ogół —  od prawidło­
wego, przyczyną tego nic jest tak często w gruźlicy rozwinię­
tej napotykane obniżenie ciśnienia skurczowego; stanowi to 
dowód, że w pierwszym okresie gruźlicy płuc w ognisku 
chorobnem wytwarzają się ciała chemiczne kurczące na­
czynia.

Piśm iennictwo: 1) W. Janowski. Ciśnienie krwi, praw­
dziwa wielkość tętna, oraz szybkość tętna w różnych stanach 
chorobowych. >Przegląd lekarski« 1907. — 2) W. Janowski. Prace 
Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. Współczesne metody 
badania serca. Warszawa 1910. — 3) Levy. Blutdruckmessung 
an Tuberkulósen. Brauers Beitrage 1905. — 4) A. Sokołowski. 
Wykłady kliniczne chorób dróg oddechowych. Tom III. — 5) 
Stanton. Blood pressure in tuberculosis. Internat. Clinics Tom III. 
1907 .Refer. Internat. Centralbl. fur die gesamte Tuberculose- 
Forschung 1908. Str. 144.

*) Za normę przyjąłem podane przez W. Janowskiego wa­
hania Mx w granicach 90 mm do 120 mm Hg.; wahania Mm. 
od 58 do 80 mm Hg. (ciśnienia tętniczego (PD) w granicach 
22 do 40 mm Hg).
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O  t ru d n o ś c ia c h  ro z p o z n a w c z y c h  
w  g in e k o lo g i i .

Podał

Heliodor Święcicki.

Im ginekolog dłużej zajmuje się swą specyalnością, 
tem więcej przychodzi do przekonania, że rozpoznawanie 
ginekologiczne nie zawsze łatwą jest sprawą. I gdyiby le­
karze wszystkie te przypadki, w których rozpoznanie było 
trudne, czasami niemożliwe, a nieraz wprost błędne, do 
szerszej podawali wiadomości, słuszność twierdzenia tego 
temby bardziej się uwidoczniła.

ś sĄ b y  rozpoznanie w ginekologii było dokładne i su­
mienne, należy w każdym poszczególnym przypadku mieć 
na uwadze doniosłe znaczenie dokładnych wywiadów, ni­
gdy nie należy z góry czynić rozpoznania, przy badaniu 
trzeba, o ile możności, zbadać cały ustrój chorej, nigdy nie 
brać objawów za rozpoznanie i baczyć na to, aby wykryć 
rzeczywistą przyczynę choroby, paHzyć na nią ze stanowi­
ska anatomiczno-patologicznego.

Ze względu na zakreślone przez Redakcyę niniejsze­
mu zeszytowi »Przeglądu Lekarskiego« ramy, przejdę w kró­
tkim tylko zarysie pojedyncze rozpoznania ginekologiczne 
z uwzględnieniem tych stanów chorobowych, które przy 
rozpoznaniu wypada brać w rachubę. Warto przytem za­
znaczyć, że ginę&ologowi prawie zawsze o to chodzić po­
winno, aby mógł pozytywny wyczuwalny wynik badania 
dobrze i prawdziwie sobie wytłómaczyć. Na podmiotowo 
błędnem ocenianiu przedmiotowego wyniku badania, pole­
gają prawie zawsze różnorodne błędy rozpoznawcze. Tak 
n. p. stwierdzenie wiehemeo oporu w jam ie brzusznej mo- 
żnaby tłómaczyć sobie istnieniem nowotworu n. p. mię­
śniaka. A  jednak to samo wyczuwanie wielkiego oporu za­
uważymy także przy otorbionym wysięku otrzewnej.

Przy rozpoznawaniu m i ę ś n i a k a  macicy wyłączyć 
należy torbielak jajnikowy, wysięk, krwi stek zamaciczny, 
krwiak międzylistkowy, ropniak jajowodu, niedokształt ma­
cicy w jej dnie przy nadmiernym rozwoju jednego z rogów 
macicy, wreszcie guzy więzadła obłego.

Mięśniaki śródścienne mogą czasami sprawiać wraże­
nie ciąży lub przewlekłego zapalenia macicy, mięśniaki zaś 
podśluzowe wyczuwa się nieraz jak  mięśniaki śródścienne. 
Nadto z a u w a ż a m  w mej praktyce przypadki mięśniaków 
podśluzowych macicy, które w pierwszej chwili badania ta­
kże sprawiały wrażenie przewlekłego zapalenia macicy, 
wysięku okołomacicznego, inne znów zdawały się przed­
stawiać tak zwane szyjkowe poronienie w drugim miesiącu. 
Także wynicowanie macicy, guzy części pochwowej lub 
pochwy uważałby może niejeden początkowo za mię­
śniaki.

W ynik badania wyczuwalnego nie jest tedy przy roz­
poznaniu mięśniaka ostatecznie wystarczający, chyba jed y­
nie tylko w zwykłych, łatwych do rozpoznania przypad­
kach. Zadaniem wywiadowych rozumowań albo dłuższej 
klinicznej lub ambulatoryjnej rebserwacyi będzie wykaza­
nie względnie wyłączenie stanu zapalnego. Powstawanie gu­
za wśród podwyższenia ciepłoty i wielkich bólów przema­
wiać będzie przeciw istnieniu mięśniaka. Ciąża zewnątrz-

maciczna daje tak typowy co do wywiadów obraz choro­
bowy, że przy rozpoznania różniczkowem nie trudnoby 
było ściśle ją  odróżnić.

T o r  b i e l ą  k i  j a j n i k a  mogą przy badaniu takie da­
wać wyniki wyczuwalne, że przemawiaćby one m ogły za 
zapaleniem jajników lub za mięśniakami macicy. Zbitość 
guza nie zawsze o tem świadczy, czy zachodzi torbielak 
jajnikowy, czy mięśniak. T ak  np. torbielowato zwyrodniałe 
mięśniaki wyczuwać się może zupełnie tak, jak  torbielaki 
jajnika. W  tych razach badanie m acicy zgłębnikiem ułatwi 
rozpoznanie.

Przy rozpoznawaniu torbielaka międzylistkowego ja j­
nika wyłączyć wypada krwiak jajowodowy, puchlinę ja jo ­
wodu ikrw istek zamacjczny. Rozpoznanie międzylistkowego 
torbielaka jajn ika dlatego nic jest tak łatwe, ponieważ po­
krycie torbielaka tkanką łączną i otrzewną zmienia wynik 
wym acalny guza. Nadto trudno doszukać się w tych razach 
połączenia torbielaka z macicą.

Na jedno jeszcze zwrócę uwagę. M ogłoby się zdarzyć, 
że rozszerzony pęcherzyk żółciowy sprawi wrażenie torbie- 
laczka jajnikowego, mianowicie przy powiększeniu i obni­
żeniu wątroby. Rozpoznawczym szczegółem byłoby w ta­
kim rązie przesunięcie oddechowe.

Także rak jelita m ógłby sprawić wrażenie torbielaka 
jajnika. W ypuk, kształt okrągławy, łączność z macicą — tę 
niepewność usunie. Łączność guza jajnika z macicą jest 
rzeczą dla rozpoznania niezmiernie ważną. A  nie zawsze 
łatwe jest wyczuwanie połączenia torbielaka z macicą. 
W  tych razach dobre usługi oddaje metoda B. S. Schul- 
tzego, polegająca na tem, że równocześnie dwate osoby 
unoszą guz. Jedna obejmuje rękoma torbielak, podnosi go 
ku górze, a badający stara się w tym czasie^ewą ręką do­
stać się pod guz, prawą zaś ręką szuka przez pochwę po­
łączenia torbielaka z macicą. A systu jący porusza przytem 
guz ku górze, ku dołowi, ku prawej i lewej stronie. Przy 
rozpoznaniu różniczkowem torbielaka jajnika należy także 
wyłączyć ropniaka nerki, wodonercze, bąblowca nerlsŁ ner­
kę torbielowatą, raka nerki, nowotwory zaotrzewnych 
gruczołów chłonnych i otorbiony w yS^k otrzewny.

Zdarza się czasami, że wrzekomy torbielak jajnika 
przy drugiem badaniu zniknął. W praktyce poliklinicznej, 
w której może jeden lekarz niedawno temu wyczuwał 
wyraźnie wielki, miękki guz, lekarz inny teraz nic więcej 
nie znajdzie, jak  wolny wysięk w jamie brzusznej. Co się 
stało ? Otorbiony wysięk otrzewnej pękł i płyn rozlał się 
bez szkody dla chorej w jamie brzusznej. W  taki sposób 
znikają »guzy«, zanim przystąpiono do ich operowania.

Jakie trudności sprawić może rozpoznanie torbielaka 
jajnika, dowodzi przypadek Winckla, w którym zamiast 
rozpoznanego torbielaka jajnika z przysadką, a mającego 
znajdować się przez okręcenie szypułki w stanie zapalnym, 
przy laparotomii znaleziono podwójną macicę, krwiak ma­
ciczny i krwiak jajowodu. Pawlik rozpoznał torbielaka ja j­
nika w przypadku, w którym był nowotwór nerki i nad­
nercza. Także Barth zrobił podobnie błędne rozpoznanie, 
choć nawet poprzednio czynnościowe badanie obu nerek 
równie wysokie dawało wartości.

R o p n i a  k i  j a j o w o d u  mogą przez wyczuwanie da­
wać taicie wyniki, że możnaby myśleć w tych razach 
o istnieniu mięśniaka podsurowiczego szypułkowatego, w y­
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sięku, krwisteku zamacicznego, ciąży jajowodowej, zapalenia 
wyrostka robaczkowego lub zapalenia okątniczego. Mianowi­
cie tam, gdzie guzy wskutek okręcenia szypułki lub me­
chanicznego podrażnienia otrzewnej zlepiły się z pętlami 
jelit i ścianą miednicy, niemałą staje się trudnością takie 
stany chorobowe odróżnić od zapaleń przydatków. W ynik 
wyczuwania jest bowiem w obu razach jeden i ten sam, 
ponieważ powstałe zlepy są sobie tutaj podobne.

Przy wyczuwaniu ropniaków i krwiaków jajowodu, 
niemniej przy ciąży jajowodowej, zachować należy wielką 
ostrożność, by cienka ściana jajowodu nie pękła. Także 
mogłyby przy zbyt silnem badaniu i wymacywaniu rozlu­
źnić sie wytworzone już zlepy i spowodować krwawienie 
wewnętrzne.

Anatomiczne stosunki jajowodu prawego i wyrostka 
robaczkowego nakazują przy rozpoznaniu o nich pamiętać, 
gdyż wskazują one na możliwość zależności zapalenia w y­
rostka robaczkowego od zajęcia jajow odu i jajnika, oraz 
dają możliwość powstania powikłań chorobowych.

Doniosłego znaczenia jest przytem umieć rozróżnić 
pierwotne zachorzenie przydatków od zachorzenia wyrostka, 
ponieważ leczenie w obu chorobach będzie różne. Ból wy­
czuwany ponad wyrostkiem i przydatkami jest zwykle ten 
sam, bo polega na nadmiernej wrażliwości skóry na ból 
i bolesnem napięciu mięśni pod skórą. James Mackenzie 
nazywa ból ten odruchem trzewnoczuciowym i tak go tłó- 
maczy: Chory wyrostek lub chory jajowód drażni nerw 
współczulny. To podrażnienie udziela się ośrodkowi nerwu 
w rdzeniu, rozszerza się ono na sąsiednie komórki czucio­
we i ruchowe i pobudza je  do czynności. Skoro komórka 
nerwu bólowego została w ten sposób podrażniona, po­
wstaje ból, który przez mózg przenosi się na obwodowe 
rozgałęzienie nerwu w odpowiednie części skóry. Podra­
żnienie komórek nerwu ruchowego wywołuje napięcie od­
powiednich włókien mięśniowych. Skoro podrażnienie, czy 
to ze strony wyrostka, czy ze strony jajow odu i t. d. nie 
ustaje, wytwarza się nieustanna w owem miejscu przeczu- 
lica skóry, która więc pośrednio tylko spowodowana jest 
przez właściwą chorobę. Umyślnie o sprawie tej obszerniej 
tutaj wspominam, bo dziełko znakomitego angielskiego kli­
nicysty: »0  symptomach i ich tłomaczeniu« prawie wcale 
u nas nie jest znane, a jednak dla całej m edycyny donio­
słego jest znaczenia. Niejeden objaw chorobowy przed­
stawia się w dziełku tem w zupełnie innem, niż dotąd 
świetle!

Zwrócić mi jeszcze wypada uwagę na możliwość roz­
poznania gruźlicy przydatków. Oto Kroenig postawił na 
ostatnim Zjeździe ginekologicznym w Monachium tezę tej 
treści: Brak hyperleukocytozy krwi przemawia przy zaję­
ciach przydatków, połączonych z gorączką, za gruźlicą przy­
datków.

Rozpoznanie r a k a  m a c i c y  o tyle nie jest zbyt tru­
dne, że w danym razie zbadanie pod drobnowidem w y­
skrobanej błony śluzowej może dać nam ścisłe rozpozna­
nie, gdyby innych danych, jak  krwawienia po spółkowaniu, 
nieregularnych krwawień macicznych, cuchnących wydzie­
lin, złego wyglądania itd. jeszcze nie było. A le i w przy­
padkach mikroskopowo badanych mogą dość często za­
chodzić błędy. Obraz mikroskopowy przy rozpoczynającym 
się raku m acicy jest często niezupełnie wyraźny. Należy

wówczas ostateczną decyzyę na dalszą odsunąć metę, ale 
przytem bynajmniej chorej nie mówić, że niebezpieczeń­
stwa niema. Należy ją dalej klinicznie obserwować i po nie­
jakim  czasie znów wyskrobane cząstki pod mikroskopem 
badać.

Nieraz trudno bez badania drobnowidowego orzec, 
czy w danym przypadku zachodzi rak lub m i ę s a k .  Jed y­
nie mięsakowe polipy szyjki macicznej nietrudno rozpo­
znać po ich charakterystycznej miękkiej zbitości i skłon­
ności do szybkiego rozrostu i bujania. Gronowaty mięsak 
szyjki macicznej podobne sprawiać może wrażenie przy ob­
macaniu, jak zaśniad.

Niełatwą jest często rzeczą rozpoznać r a k a  c z ę ­
ś c i  p o c h w o w e j ,  bo należy tutaj mieć na uwadze możli­
wość objawów trzeciorzędnej kiły lub możliwość gruźlicy. 
Zdaniem Uleśko Stroganowej (na zeszłorocznym Zjeździe 
w Petersburgu) jest wczesne rozpoznanie raka o tyle utru­
dnione, że zdarza się atypowy nicrakowaty rozwój nabłonka. 
Takie nietypowe bujania nabłonka wytworzyć się mogą 
pod wpływem różnych podrażnień, jak  np. przy wiewiórze, 
kile, gruźlicy itd. Pani Stroganowa spostrzegała przypadki, 
w których po dokladnem badaniu mikroskopówem rozpo­
znano raka części pochwowej macicy. Z powodów zupełnie 
przypadkowych odroczyć musiano operacyę na czas pó­
źniejszy. I co się okazało ? Oto po wyjęciu macicy sprawa 
chorobowa znajdowała się teraz makroskopowo i mikros­
kopowo na drodze do zupełnego wyleczenia! Stroganowa, 
która na polu mikroskopowem od lat już wielu słuszną cie­
szy się powagą, domaga się, aby w tych przypadkach, 
w których zachodzi podrażnienie nabłonka wskutek wie- 
wióra, nadżerek, gruźlicy, kiły i gdzie wytworzyło się nie­
typowe bujanie nabłonka, chore wpierw postawić w lepsze 
warunki odżywiania i starać się przy odpowiedniem lecze­
niu podrażnienie w ten sposób usunąć. Później nie będzie 
rzeczą trudną tnódz orzec, czy zachodził rzekomy czy rze­
czywisty rak.

Mówiąc o raku, wspomnieć tutaj należy o z ł o ś l i ­
w y m  n a b ł o n i a k u  k o s m ó w k i ,  który wywołuje podo­
bne nieregularne krwotoki, jak  rak. Ścisłe wywiady o prze­
bytym  poprzednio porodzie ułatwią dokładne rozpoznanie. 
Jeżeli zachodził z a ś n i a d ,  to nawet i bez badania mikro­
skopowego rozpoznanie jest możliwe. W arto tutaj nadmie­
nić, że kobiety, które przechodziły poronienia zaśniadowe, 
powinny o tem pamiętać, aby, jeżeli tylko pokażą się krw a­
wienia maciczne, natychmiast zasięgnąć pomocy i porady 
lekarza. Zapominać też nie należy, że nabłoniak kosmówki 
sprawiać może wrażenie ciąży.

Rozpoznanie c i ą ż y  w pierwszej jej połowie nie za­
wsze jest łatwe. Zachodzićby m ogły w tych razach prze­
wlekłe zapalenie macicy, mięśniak, krwiak m acicy lub cią­
ża zewnątrzmaciczna. W drugiej połowie ciąży baczyć na­
leży na takie możliwości, jak  puchlina brzuszna, bębnica, 
mięśniak macicy, guz nowotworowy jajnika, daleko już po­
sunięta ciąża zamaciczna. Stwierdzając przy osłuchiwaniu 
szmery naczyniowe, pamiętać nie zaszkodzi, że zachodzić 
one mogą nietylko w ciąży, ale i w większej części mię­
śniaków, a nawet nieraz w torbielakach jajnika. Nawet 
w niektórych zachorzeniach śledziony, przy niedomodze tę­
tnicy głównej, niedomykalności zastawki trójdzielnej (skur­
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czowe zwiększenie objętości wątroby czyli jej tętnienie)' 
zauważyć można szmery naczyniowe.

Przy rozpoznawaniu c i ą ż y  z e w n ą t r z m a c i c z n e j 
wyłączyć należy ciążę prawidłową, mianowicie przy tak 
zwanej macicy siodełkowatej wskutek niezupełnego złącze­
nia się przewodów Mullera, również baczyć trzeba na mo­
żliwość istnienia równocześnie ciąży zewnątrzniacicznej i we- 
wnątrzniacicznej. Nasz Neugebauer zebrał do r. 1904 z li­
teratury aż 155  przypadków tego rodzaju. Dalej wchodzą 
przy rozpoznaniu różniczkowem jeszcze w rachubę krwo­
tok śródbrzuszny wskutek pęknięcia jelit, wewnątrzmaci- 
czna ciąża z zajęciem chorobowem przydatków, zapalenie 
wyrostka robaczkowego, krwistek zamaciczny, tyłozgięta 
macica ciężarna, ciąża śródścienna i stany zapalne przydat­
ków. Z chwilą, gdy odejdzie błona doczesna, rozpoznanie 
staje się naturalnie odrazu jasne. Odejście doczesnej bywa 
zwykle albo przeoczone, albo uważa je  akuszerka lub oto­
czenie chorej za poronienie. Donosi się natenczas lekarzo­
wi, że poronienie już się odbyło. Należy zawsze o tem pa­
miętać, że wywiady, przemawiające za poronieniem, prze­
mawiać mogą taksamo za poronieniem jajowodowem, je ­
żeli odejście doczesnej identyfikuje się z odejściem płodu.
0  takiem błęclnem utożsamieniu trzeba zawsze pamiętać, 
skoro zachodzą powikłania z rzekomein poronieniem przy 
braku większych wzniesień się ciepłoty.

Zachodzić mogą także i takie przypadki, w których 
zdawało się, że chodzi o ciążę zewnątrzmaciczną, a opera- 
cya wykazała gruźlicze zajęcie otrzewnej lub jej zlepne za­
palenie.

W c z a s i e  p o ł o g o w y m  zauważyć można w dłuż­
szej praktyce raz po raz przypadki, sprawiające wrażenie 
zapalenia płuc, gdy natomiast zachodzi zawał płucny wsku­
tek zakaźnych skrzepów żylnych. Przy rozpoznawaniu go­
rączki połogowej należy pamiętać o możliwości ostrego 
wiewiórowego stanu zapalnego w narządzie rodnym z skłon­
nością posuwania się zakażenia wyżej nawet poza macicę. 
Chora taka sprawia wrażenie, że chora na ciężką posocz­
nicę, rokowanie wydawać się będzie złe, a oto już po kilku 
dniach gorączka opada, wygląd ogólny staje się lepszy
1 alarmujące objawy znikają. Także przy rozpoznaniu go­
rączki połogowej wyłączyć należy ostre gruźlicze proso- 
wate zapalenie. Sprawa to do rozpoznania niełatwa, bo 
i typ gorączki, tętno, zwiększenie śledziony, objawy ner­
wowe mogą w jednym  i drugim przypadku być wielce do 
siebie podobne.

Przy rozpoznawaniu w y s i ę k u  p r z y m a c i c z u  e g o  
i o k o ł o  m a c i c z n e g o  wchodzą w grę następujące mo­
żliwości rozpoznawcze: mięśniak podsurowiczy, wysięk we- 
wnątrzotrzewny i krwiak w tkance łącznej. W yczuwanie 
przy badaniu tkanki łącznej miedniczej nacieków guzko- 
watych lub powrózkowatych naprowadzić powinno lekarza 
na myśl o raku jajnika, macicy, pęcherza lub odbytnicy.

Przy rozpoznawaniu z a p a l e n i a  o t r z e w n e j  trzeba 
mieć na uwadze ciążę jajowodową, w której nastąpiło pę­
knięcie jajowodu i gruźlicę prosowatą. Za zapaleniem otrze­
wnej przemawia podmiotowe uczucie bolu, gorączka, w y­
mioty, odruchowe napięcie powłok brzusznych.

Takiego napięcia ścian brzusznych nie zauważa się 
w zapaleniach wiewiórowych i zapaleniach surowiczych

otrzewnej. Tętno nitkowate i wzdęcie występują dopiero 
w dalszym rozwoju zapalenia otrzewnej.

Wykazawszy »a vol d'oiseau« różne możliwości, jakie 
przy rozpoznaniu ginekologicznem mogą zachodzić, jestem 
zdania, że nieraz mimo wielkiej nawet ostrożności i skru­
pulatności w badaniu trudno uchronić się od błędnej dya- 
gnozy. Tem też więcej należy każdy poszczególny przypa­
dek badać ogólnie i specyalnie, starać się przekonać, czy 
objawy chorobowe odpowiadają cierpieniu miejscowemu, 
niezaporninając przytem nigdy o potrzebie dokładnych w y­
wiadów.

Badania hematologiczne, które przed kilku laty zda­
wały się ułatwiać nam w wielu razach rozpoznanie, z ma­
łymi wyjątkam i dotąd jeszcze nie mają większego znacze­
nia rozpoznawczego.

Nawet w przypadkach, w których chodzi tylko o p y­
tanie, czy wytworzyła się w tym lub owym narządzie ropa, 
badania krwi nie dają nam ścisłej i pewnej odpowiedzi.

W iedza nasza jest — bądźmy szczerzy — łataniną. 
Błądzić każdy z nas będzie, choćby miał i doświadczenia 
nie mało i wiele materyału klinicznego. O ile tedy w yro­
zumieć i uniewinnić należy lekarza, który w małem mie­
ście wśród nawału różnorodnych zajęć lekarskich już po 
jednorazowem badaniu ma poznać chorobę i przepisać od­
powiednie środki lecznicze.

Cóż tedy robić ? Starajm y się o to, aby, o ile to w na­
szej tylko mocy, unikać błędnych rozpoznań przez dokła­
dność badania i ocenę cierpienia ze stanowiska anatomi- 
cznopatologicznego. A  przytem niechaj nikt z nas nie po­
trzebuje o sobie powiedzieć, że przez niedokładne lub, co 
gorsza, niesumienne badanie chorobę rozpoznał błędnie. Za­
ufanie chorej i wiarę w nas odpłaćm y przynajmniej do­
brem rozpoznaniem.

K a te d ra  i Z a k ład  a n tro p o lo g i i  na U n iw e r s y ­
tecie  J a g ie l lo ń s k im .

Napisał

J .  Talko-Hryncewicz.

Pamięci Izydora Kopernickiego w 20. 
rocznice Jego  śmierci poświecą autor,

W roku jubileuszowym najstarszego polskiego tygo­
dnika lekarskiego przybywa Uniwersytetowi krakowskiemu 
nowy Zakład antropologiczny. Fakt ten zaznaczam tem 
chętniej, że rozwój antropologii u nas łączy się ściśle z imio­
nami mężów tej miary, jak  Józef Majer, Izydor Kopernicki, 
z których pierwszy należał do założycieli » Przeglądu lekar­
skiego*, a którzy wogóle położyli niemało zasług dla roz­
woju piśmiennictwa lekarskiego.

Otwarcie zakładu antropologicznego jest zdarzeniem 
doniosłem w dziejach rozwoju naszej Alm ae Matris; wiedza 
korzystających z zakładu słuchaczy stanie się bardziej za­
kończoną, a obok studyów nad światem przyrody i czło­
wiekiem chorym będzie badany człowiek w stanie zdrowia 
ze swemi odrębnościami fizycznej i duchowej natury, jako 
oddzielna jednostka świata zwierzęcego, co w przyszłości
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pogłębić może wykształcenie zawodowe nietylko medyków 
i przyrodników, lecz także humanistów i prawników. Ze 
względu więc na znaczenie, jakie posiada utworzenie na 
Uniwersytecie stałej katedry i zakładu antropologii, podaję 
krótką historyczną notatkę o ich rozwoju, z zaznaczeniem 
działalności tych jednostek, które wniosły pewną część swej 
pracy do historyi naturalnej człowieka.

Najprzód nie można nie wspomnieć w porządku chro­
nologicznym bezimiennego autora z XIII w., przezwanego 
Dzierzwą, lub Mierzwą, który opierając się na kronikach 
W incentego Kadłubka i Mateusza herbu Cholewa, biskupa 
krakowskiego, kreśli historyę Polski i narodów słowiańskich 
od stworzenia świata; nadając Lechitom przodków niezna­
nych, stara się ten autor odtworzyć przedhistoryczne dzieje 
Polski; nie wytrzymują one oczywiście współczesnej kry­
tyki naukowej, lecz są pierwszymi krokami na tej drodze.

W  wieku złotym, kiedy Uniwersytet Jagielloński brał 
wybitny udział w ruchu umysłowym Europy, byli w nim 
i tacy, którzy interesowali się studyami nad człowiekiem. 
Tu w Krakowie w X V  w. nauczał Jan z Głogowa, prof. 
Jagiellońskiej Akademii, (ur. na Ślązku, zm. 1507 r.). Słynął 
on jako teolog, matematyk, fizyolog i filozof, oddawał się 
astrologii, był wielkim zwolennikiem chiromancyi, choć 
w Polsce i w zachodniej Europie był bardziej znany jako 
autor filozofii scholastycznej, a obok tego przypisywano 
mu później położenie podwalin kranioskopii. Chociaż ów­
czesna kranioskopia, zasadzająca się jedynie na samowol­
nych przypuszczeniach, nie stanowi wiedzy ścisłej, nie mniej 
wiele poglądów Głogowczylca z zakresu psychologii, wyró­
żniających się głębokością myśli, wsławiły jego imię. W dziele, 
poświęconem fizyonomice, kreśli on zasadę swej nauki 
i stara się z kształtów zewnętrznych czaszki odgadywać 
zdolności duchowe. U żywych starał się on z wyrazu twa­
rzy, ruchów, głosu i t. d. wysnuwać wyioski o umysłowych 
i duchowych zdolnościach i skłonnościach do pewnych cho­
rób. Głogowczyk należał do tych wybitnych ludzi, którzy 
za życia doznali wiele cierpień i lekceważenia; dopiero po 
śmierci kronikarze starali się mu to wynagrodzić sowicie. 
Staro wolski, a po nim Janicki podają gt> jako najsławniej­
szego z uczonych naszych. Późniejsze krytyczne badania 
historyka Michała W iśniewskiego i Józefa Majera zdjęły 
z niego część laurów sławy narodowej, a Kopernicki poddał 
ocenie krytycznej dzieła Głogowczyka w r. 1870, a w szcze­
gólności >Questiones librorum de anima«. Jest to obszerny 
traktat o psychologii, osnuty na dziełach Arystotelesa, prze­
platany scholastyką. Głogowczyk był pierwszym i naj­
gorliwszym w Polsce szerzycielem nauki tego filozofa grec­
kiego. Zasługą jednak naszego autora pozostanie, że w są­
dach swych nie był zależny od niego, walcząc z krępującymi 
go więzami scholastyki. Głogowczyk wypowiadał śmiałe na 
owe czasy myśli o zmysłach, dotykaniu, smaku, świetle 
i dźwięku, nie hołdując ślepo mistrzowi i opierając 
swe spostrzeżenia na anatomii i fizyologii, położył tem nie­
spożyte zasługi, większe, niż pracami z zakresu frenologii. 
Niemały wzbudza podziw, kiedy mówi o władzach duszy, 
o rozumie, wyobraźni i pamięci, przewyższając późniejszych 
średniowiecznych filozofów. Za siedlisko władz duszy przyj­
muje on, idąc za Galenem, Avicenną i Mondinim, mózg, 
a nie serce, jak  to czynili późniejsi średniowieczni filozo­
fowie idąc za Arystotelesem, co pozostanie niezapomnianą

zasługą naszego uczonego. Przyjąwszy siedlisko zmysłów 
zewnętrznych narządów w mózgu, ułożył Głogowczyk sy- 
steinat frenologiczny i z tych samych co i on źródeł ■ — 
powiada Kopernicki —  czerpali późniejsi pisarze, nie znając 
wcale Głogowczyka, wypowiadając zdania o siedlisku władz 
duszy. Nie był więc on wynalazcą frenologii, a tylko ścisłym 
tłómaczem poglądów psychologicznych. Rysunek, na któ­
rym to przedstawił, choć nie jest pierwszym, lecz jest ory­
ginalnym własnego jego pomysłu utworem. Nie przeceniając 
zasług GłojMwczyka, musimy go jednak uznać za pierwszego 
z Polaków, kroczącego po drodze, wiodącej do historyi na­
turalnej człowieka.

Wkrótce po jego śmierci przychodzi na świat Józef 
Struś (i 510 , zm. 1568), którego współcześni nazywają naj­
znakomitszym lekarzem Odrodzenia. Przyczynia się on nie­
tylko do zwiększenia naszych wiadomości anatomicznych, 
lepz przez Wprowadzenie wiwisekcyi zwierząt bada pierwszy 
procesy -fizyologiczne. Może on zająć miejsce obok współ­
czesnego mu wielkiego lekarza Andrzeja Vesaliusza ( 1 51 3 ,  
zm. 1564), pierwszego, który zaczął wykonywać sekcye 
zmarłych. Galen (ur. w r. 1 3 1 ,  zm. 201) wobec silnych 
przesądów mógi dokonywać sekcyi tylko na małpach, Ve- 
saliusz i Struś, obalając wiele twierdzeń Galena, panujących 
w anatomii niepodzielnie przez i l/2 tysiąca lat, stanowią 
zarazem epokę w rozwoju nauki o człowieku. Po nich za­
legła martwota w nauce, duch ludzki na całe trzy wieki 
pogrąża się w kontemplacyach metafizycznych, aż do X IX  w., 
w którym zbudziła go ze snu teorya Lamarcka-Dąrwina, 
określająca stanowisko człowieka w przyrodzie i jego sto­
sunek do innych zwierząt, a będąca bodźcem do dalszego 
rozwoju nauki o człowieku. Niezależnie od prac badawczych 
przyrodników na zachodzie, odzywa się głos wielkiego le- 
karza-myśliciela z Aten litewskich, Jędrzeja Śniadeckiego, 
który w swej »Teoryi jestestw organicznych « T. II. str. 
35— 36. (Wilno 1 8 1 1  r.) wykazuje konieczność badania 
człowieka, a słowa te, przed przeszło stu laty wypowiedziane, 
zdają się być określeniem zadań współczesnej antropologii: 
»Lecz bez względu nawet na miejsce, które człowiek w łań­
cuchu jestestw organicznych zajmuje, w wielu jeszcze wi­
dokach uważany być może. Nauka zaś poświęcająca się 
jego uwadze powinna obejmować wszystkie podobne względy; 
powinna zająć wszystko, co tylko wiedzieć można o jego 
stosunku do reszty otaczającego go przyrodzenia; o po­
czątku, wzroście, postępie i schyłku jego życia; o czynności 
i mocy tak całej jego machiny, jak  i pojedynczych narzę­
dzi; nakoniec o stosunkach jego towarzyskich, czyli do 
jestestw jemu podobnych. Nauka o człowieku nie będzie 
zupełną, jeżeli go nie będzie uważać we wszystkich tych 
stosunkach i we wszystkich widokach; a z tego względu 
będąc niezmiernie obszjm ą, musi się dzielić na wiele odnóg 
i umiejętności szczególnych«.

Badania anatomiczne i anatomiczno-porównawcze, da­
lej podróże po innych częściach świata i znajomienie się 
z różnemi plemionami, wreszcie odkrycia szczątków ludz­
kich i zwierzęcych przeddyluwialnych i narzędzi przedhi­
storycznych, udowadniające współczesność człowieka ze 
zwierzętami czwartorzędnemi, a nawet śmiałe przypuszcze­
nie, że istnienie człowieka sięga jeszcze odleglejszych epok 
geologicznych, wszystko to wywołało powszechne zaintere­
sowanie się nauką o człowieku; zaczęły powstawać osobne
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instytucye i towarzystwa naukowe, mające za cel badanie 
człowieka. Rozpoczął ten ruch najbardziej niezmordowany 
chirurg francuski, Paul Broca, organizując w r. 1850 pierw­
sze w Europie Towarzystwo antropologiczne w Paryżu 
z pracowniami i katedrami, co znalazło odgłos i u nas. 
Podczas największej germanizacyi naszej wszechnicy nie 
zgodził się prof. Józef Majer w ykładać fizyologii po nie­
miecku i począł wykładać przedmiot poboczny, antropo­
logię, z polskim wykładem, z mniejszą o połowę gażą; w y­
kładał ją  przez lat sześć od r. 1854— 1860. Dobiega więc 
lat 60, odkąd po raz pierwszy usłyszano w Uniwersytecie 
polski wykład antropologii. Lekcye wielkiego obywatela 
i najpopularniejszego z uczonych naszych cieszyły się wielką 
frekwencyą. Po objęciu ponownie przez Majera katedry 
fizyologii następuje 15-letnia przerwa w wykładach antro­
pologii aż do r. 1876, w którym Dr. Izydor Kopernicki 
habilituje się jako docent antropologii, po dziesięciu latach 
pracy w r. 1886 mianowany profesorem nadzwyczajnym, 
»ad personam i. — W ybitne stanowisko, jakie Kopernicki 
zajmuje w historyi naszej nauki, jako pierwszy profesor 
antropologii, z którego imieniem wiąże się rozwój zakładu, 
wymaga, by nieco dłużej się zatrzymać nad jego osobą, 
jak  i nad jego działalnością naukową.

Izydor Kopernicki urodził się w samem sercu Ukrainy, 
we wsi Czyżówce, pow. Zwinogrodzkiego; szkoły średnie 
przechodził w Złotopolu i Winnicy, a studya lekarskie w K i­
jowie. Stamtąd wyszły pierwsze jego prace naukowe, tam 
rozwinął swą działalność społeczną, stojąc w szeregach 
młodzieży, wśród której wyróżniali się Adryan Baraniecki, 
Aleksander Kremer, Antoni Józef Rolle i tylu innych, 
uosabiających najlepsze i najszlachetniejsze idee naszego 
społeczeństwa doby minionej. Po ukończeniu Uniwersytetu 
w r. 1855 jako stypendysta rządowy bierze Kopernicki 
udział jako lekarz armii naddunajskiej w wojnie tureckiej, 
wytrzymuje oblężenie Sebastopola. i pod kierunkiem zna­
komitego Pirogowa pracuje jako chirurg połowy, znosząc 
wszystkie trudy obozowego życia, a po ukończeniu wojny 
w r. 1857 zostaje powołany na prosektora anatomii w K i­
jow ie i tu wykłada anatomię porównawczą i pierwsze prace 
poświęca kraniologii. Na I rosyjskim Zjeździe lekarzy i przy­
rodników w Kijowie w r. 186 1 przedstawia Kopernicki 
pierwszą swą pracę antropologiczną »0  badaniach czaszek 
słowiańskich. »Nie zważając na świetne materyalne warunki, 
jakie przedstawiał wówczas K ijów  dla lekarza praktycznego, 
Kopernicki, mało ważąc stronę materyalną a pałając żądzą 
wiedzy, oddaje się pracy naukowej. I ją  jednak porzuca, 
by stanąć w r. 1863 pod sztandarem narodowym; upadek 
powstania zmusza go do tułaczki. Niepowodzenia i przejścia 
nie uginają jednak hartu jego duszy, zapał do wiedzy nie 
gaśnie, lecz jeszcze bardziej z wiekiem się rozwija. W r. 1864 
rząd rumuński powołuje Kopernickiego do Bukaresztu w celu 
urządzenia gabinetu anatomicznego dla mającego powstać 
wydziału lekarskiego. Wywiązawszy się świetnie z zadania, 
otrzymuje medal I klasy »bene merenti«. W Paryżu słucha 
wykładów słynnego Claude Bernarda i twórcy współczesnej 
antropologii, wspomnianego Paul Broca, pod którego kie­
runkiem studyuje, mając na myśli zaszczepienie metody 
tych badań na rodzinnej ziemi. Wreszcie przybywa do K ra­
kowa, tu uzyskuje doktorat i habilituje się jako  docent 
prywatny antropologii. Przy skromnych środkach i braku

własnej pracowni, musiał Kopernicki preparować zwłoki 
małp i innych zwierząt w swem własnem mieszkaniu, które 
zajmował z rodziną. Nie udało mu się wyjednać ani skrom­
nego lokalu, ani małej jednorazowej dotacyi 400 kor. 
na urządzenie pracowni, dla której oddawał swe własne 
zbiory, a o co kilkakrotnie prosił ministerstwo, jak  o tem 
świadczą dokumenta, przechowane w Dziekanacie W ydziału 
lekarskiego. Pierwsze prace ogłoszone przez Kopernickiego 
odnoszą się przeważnie do kraniologii; po przybyciu do 
Krakowa większość prac jego jest poświęcona antropologii 
i kraniologii ziem polskich. W yliczać je zajęłoby niemało 
miejsca; mają one wielką naukową wartość i są podstawą 
dla badań antropologicznych późniejszych. Z micyatywy 
Majera i Kopernickiego powstaje w r. 1876 w łonie A k a­
demii Umiejętności kom isya antropologiczna, m ająca na 
celu wprowadzenie do kraju fizycznego badania człowieka 
i jego materyalnej kultury.

W tych czasach odbywałem studya lekarskie w K i­
jowie. Świeżą tam jeszcze była pamięć o Kopernickim, jako
0 prosektorze anatomii. Dla nas ówczesnych studentów 
imię jego otoczone było pewną auerolą, jako męczennika 
za ideę i uczonego o szerokim rozgłosie. W  latach nastę­
pnych, osiadłszy na Ukrainie jako lekarz praktykujący, dziw­
nym zbiegiem okoliczności w rodzinnych okolicach K oper­
nickiego, chwile wolne od zajęć zawodowych poświęcałem 
antropologii i pierwsze wskazówki i rady otrzymywałem 
od niego. Obszerna i długoletnia korespondencya, którą 
przechowuję, zacisnęła moje stosunki z Kopernickim, a ko­
respondencya ta charakteryzuje go nietylko jako uczonego 
wysokiej miary, lecz i jako człowieka wzniosłych ideałów. 
W ysoko stawiając antropologię, jako naukę będącą historyą 
naturalną najdoskonalszego ze stworzeń, wierząc w rozwój
1 przyszłość jej, wym agał i od adeptów, poświęcających się 
tej skomplikowanej wiedzy, wszechstronnego wykształcenia 
i szerokiego poglądu na świat. Sam on był jakb y uosobie­
niem swych marzeń. Naukowo wykształcony lekarz-praktyk, 
chirurg i anatom, posiadał obszerne wiadomości z nauk 
przyrodniczych, paleontologii i historyi. Gruntowny przytem 
znawca języka ojczystego i pielęgnujący jego czystość, znał 
wybornie języki słowiańskie i zachodnio-europejskie, miał 
umysł wysoce krytyczny, wym agający, był surowym sędzią 
innych, a przedewszystkiem samego siebie. Przejścia życiowe, 
praca nieustanna, której się oddawał, dzieląc czas pomiędzy 
nauką a codziennym zarobkiem praktycznego lekarza, 
nie mogły nie poderwać przedwcześnie sił jego ustroju. 
Upadającego na zdrowiu Kopernickiego niepokoiła wciąż 
myśl, że wykłady antropologii z jego śmiercią ustaną i zbiory, 
nagromadzone przez całe życie, pójdą na zagładę. Już w r. 
1889, zamierzając opuścić katedrę i nie wróżąc sobie dłu­
giego życia, powziął Kopernicki myśl, abym habilitował się 
z zakresu antropologii, licząc, że w przyszłości otrzymawszy 
katedrę, w której utworzenie wierzył, obejmę i jego zbiory. 
Jeszcze w kwietniu 1888 r. pisał do mnie Kopernicki: 
»W liście z dn. 23 listop. 1889 r. złożyłem senatowi uni­
wersyteckiemu oświadczenie, że mając już lat 65 wieku, 
a czując kres życia mego blizki, pragnę zaznaczyć pobyt 
i służbę publiczną w naszym Uniwersytecie, zostawiając po 
sobie pamiątkę pożyteczną i trwałą dla nauki i mając naj­
mocniejsze przeświadczenie, że za lat 2 0 —30 najdalej an­
tropologia musi na równi z innemi umiejętnościami przy-
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rodniczemi stać się przedmiotem niezbędnym i obowiązu­
jącym  dla wykształcenia naukowego lekarzy i przyrodników 
i przewidując, że wówczas Uniwersytet będzie miał pilną 
potrzebę w odpowiednich środkach pomocniczych dla na­
leżytego wykładu antropologii, — pragnę tej potrzebie we­
dług możności uczynić zadość zawczasu i w tym celu ofia- 
ruję Uniwersytetowi wszystkie moje zbiory antropologiczne*. 
Senat i W ydział lekarski przyjęli dar ICopernickiego z naj- 
wyższem uznaniem i jak  najusilniej popierając myśl jego 
w Ministeryum oświaty. Warunkiem, pod jakim  ofiarowywał 
Kopernicki swe zbiory, jako zawiązek dla przyszłego ga­
binetu i pracowni antropologicznej, było, że utworzony zo­
stanie w przyszłości osobny zakład z pewnem rocznem 
uposażeniem dla użytku przyszłego profesora antropologii. 
Myśl ta zajmowała Kopernickiego przez ostatnie trzy lata, 
które mu sądzono jeszcze było przeżyć. Ze swej strony nie 
mogłem wówczas niestety niczem przyczynić się do usku­
tecznienia jego planów;, twarde warunki życiowe skierowały 
mnie na wschód daleki, gdzie sądzono mi było przebyć 
długie lata. W dniu 19  czerwca 1891  jeszcze w kraju 
otrzymałem ostatni dłuższy list od Kopernickiego przed 
wyjazdem jego do Gleichenbergu, w którym wyraża pewną 
obawę, ażebym nie zmarniał na dalekiej Syberyi. »Razem 
z innymi zamysłami i najlepszemi intencyami memi pro 
publico bono i te nadzieje, które miałem na pana, w łeb 
wzięły. Nie doczekam się te g o ... ażebym widział pana na 
katedrze antropologii w naszym Uniwersytecie«. Po przy­
wiezieniu Kopernickiego złożonego ciężką niemocą z Glei­
chenbergu do Krakowa, otrzymałem od niego słów parę, 
kreślonych drżącą ręką na dni kilka przed śmiercią, a 24 
września już życie zakończył *).

W ykłady antropologii w Krakowie przerwały się na 
długo; dopiero po wielu latach na usilne przedstawienia 
Wydziału lekarskiego, Ministerstwo zdecydowało się w r. 
1908 utworzyć dwie pierwsze katedry antropologii w K ra­
kowie i Pradze, których nie posiadał dotąd żaden z Uni­
wersytetów niemieckich w Austryi; wówczas to jakby w myśl 
Kopernickiego zaszczycono mię wezwaniem do objęcia no­
wej katedry. Po trudnych początkach i trzechletnich sta­
raniach o miejsce na zbiory i pracownię, mam nadzieję 
Półrocze zimowe rozpocząć we własnym zakładzie antropo­
logicznym w obszernych ubikacyach dawnego Collegium 
juridicum na ul. Grodzkiej, jednego ze wspanialszych histo­
rycznych zabytków starego Krakowa. Nie wątpię w to, że 
Ministerstwo, które okazało dużo dobrej woli w sprawie 
Utworzenia katedry, podtrzyma i Zakład, podnosząc z upadku 
* gmach, w którym  się on mieści. W obszernych salach 
rozmieszczone wówczas zostaną zbiory Kopernickiego, moje, 
które składam w darze i innych łaskawych ofiarodawców2).

1) Życiorys zmarłego pomieściłem wówczas między innemi 
w »Niwie« (Warszawskiej) i bawiąc wówczas w Petersburgu, na 
prośbę znanego etnografa prof. Włodz. Łamańskiego, w »lzw. 
irnp. Rus. Geogr. Obszczestwa*.

2) Czuję się w obowiązku złożyć serdeczne podziękowanie: 
Oddziałowi Troicko-Rawsko-Kiachtyńskiemu Cesarsk. Geograf. 
Towarz. za cenną kolekcyę medycyny tybetańskiej, Ks. Wł. Mich. 
Zaleskiemu arcybiskupowi Tebańskiemu, Delegatowi Apostoł. 
Ind wsch. za kolekcyę pięknych rycin typów aborygenów Cey- 
lonu, Prof. Dr Z. Łaskawskiemu w Genewie za jego wspaniały 
atlas anatomiczny, p. M. Rutot, Człon. Akad. Um. i Dyrekt. Mu­
zeum histor. naturalnej w Brukseli za kolekcyę eolitów Francyi 
i Belgii (146 okaz.) i pełną swą bibliografię, pani M. Molleson

Wszystko to razem ze zbiorami, oddanymi w depozyt przez 
Akademię Umiejętności, utworzy kolekcyę czaszek rasowych, 
złożoną z przeszło tysiąca okazów, a wespół z innymi zbio­
rami przedstawi jak  na początek dorobek wcale pokaźny.

Z powstaniem stałej katedry i zakładu antropologi­
cznego staje się zadość gorącemu niegdyś pragnieniu K o ­
pernickiego, a wyprzedza tem Kraków wiele krajów Europy, 
nie mówiąc o Austryi, gdzie tylko Uniwersytet czeski w Pra­
dze posiada oddzielną katedrę antropologii; w Niemczech 
są kaiedry w Berlinie, Monachium i Fryburgu; Paryż tylko 
posiada szkołę i pracownię antropologiczną z dyrektorem 
i 10  profesorami, oprócz tego jest oddzielna katedra w Mu­
zeum historyi naturalnej; w Anglii są katedry w Oxfordzie, 
w Cambridge i Dublinie; we Włoszech w Rzymie, Neapolu 
i Florencyi; w Portugalii w Coimbrze; w Szwajcaryi w Zu­
rychu, Bazylei i Lozannie; w Stanach Zjednocz. Am eryki 
dwie katedry w Nowym-Yorku w Columbia University 
i w Instytucie patologicznym, a w południowej Am eryce 
w Limie.

W yliczyliśmy tu tylko stałe katedry antropologii, nie 
wspominając o tych uniwersytetach, w których w ykłady 
antropologii prowadzą czasowo docenci prywatni lub pro­
fesorowie przedmiotów pokrewnych. Z tego ogólnego po­
glądu wynika, że antropologia nie uzyskała dotąd jeszcze 
szerszego obywatelstwa w szeregu nauk, jak  na to zasłu­
guje. Tymczasem wiedza antropologiczna ma nietylko na 
celu pogłębienie wykształcenia fachowego, lecz i oświecenie 
szerszych kół społecznych i dlatego w przyszłości z pew­
nością stanie się przedmiotem, wchodzącym w program śre­
dnich zakładów naukowych. Może ona znaleźć zastosowanie 
dla celów praktycznych w stosunkach handlowych, polity­
cznych, lub podróżniczych, przy zetknięciu z ludami euro­
pejskimi i pozaeuropejskimi, oraz dla rozszerzenia widnokrę­
gów naszych, ażeby człowiek cywilizowany widział w przed­
stawicielu człowieka innego plemienia, krwi i rasy — współ­
brata, co pogłębiłoby niezawodnie nasze pojęcia altruisty- 
czne więcej, niż wszelki suchy moralizatorski dogmatyzm.

W uniwersytetach wprowadzenie antropologii stało się 
niezbędne. W Niemczech postanowiono zakładać przy uni­
wersytetach katedry i zakłady antropologiczne z całym za­
sobem naukowych materyałów i zbiorów.

W  zakładzie oprócz profesora —  dyrektora zakładu 
powinno być kilku asystentów.

Celem pierwszym naszego zakładu powinno być prze­
dewszystkiem zbadanie ludów Polski etnograficznej, jak 
również kolonii naszych, rozproszonych wszędzie, stanów 
i zawodów, dalej ludów pobratymczych wchodzących w skład 
dawnej historycznej Polski, Litw y i Rusi, antropologicznie 
z nami spokrewnionych; wiadomo bowiem, ile krwi naszej 
wsiąkło do ziem wschodnich i odwrotnie, ile cech fizycznych 
i duchowych od nich zapożyczyliśmy, które to połączenie 
duchowych właściwości dało nam tylu geniuszów, talentów 
i wreszcie pracowników na różnych polach pracy społecznej. 
Nie mniej domagają się bliższego zbadania wciąż znikające 
szczątki przedhistoryczne, spoczywające w ziemiach naszych.

kustoszowi Muzeum w Troickosawsku za modele kołysek i inne 
przedmioty kultu wschodniego, Dr. J. Czekanowskiemu kusto­
szowi Muzeum etnograficznego w Petersburgu za modele gip­
sowe i fotografie pigmejów afrykańskich, p. B. Piłsudzkiemu za 
fotografie typów wschodnich i innym.
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W  krajach, szczęśliwszych od nas, oprócz zakładów 
uniwersyteckich powinna być w każdem państwie utwo­
rzona instytucya naukowa centralna na wzór północno­
amerykańskiej »Smithsonian Institution* lub francuskiej 
»Ecole d’antropologie«, zostającej w kontakcie z uniwersy­
tetami, dla korzyści samej nauki, gdyż może żadna z ga­
łęzi wiedzy nie posiada tylu punktów stycznych z innemi 
naukami wszystkich kierunków, co antropologia. U nas je ­
dyny zakład antropologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
oprócz pracowni przy Muzeum przemysłu i rolnictwa w W ar­
szawie, wobec swego położenia i obszaru zająć ma w y­
jątkow e znaczenie. Ma on cel dwojaki: nietylko rozwój 
studyów naukowych przez podtrzymywanie i popieranie 
usiłowań jednostek, lecz i rozbudzenie zainteresowania ogółu 
społeczeństwa wnioskami, wynikającym i z badań nad histo- 
ryą naturalną człowieka.

S z e k s p ir  a m e d y c y n a  sąd ow a.
Zestawił

Leon Wachholz.

»MiIo, gdy piękną treść piękny wierzch kryje, 
I tem wspanialsza, tem więcej jest warta, 
Złota myśl w złotej oprawie zawarta«.

(Romeo i Julia).

Pisano już wiele o Szekspirze jako o skończonym teo­
logu, znakomitym prawniku !), niepoślednim ornitologu, en­
tomologu, botaniku, a przedewszystkiem o psychiatrze, który 
jako wielki znawca duszy ludzkiej umiał ująć objawy za­
burzeń umysłowych w jednolite typy chorobowe, w trzy 
wieki dopiero po nim przez naukę ścisłą wyodrębnione 
i rozpoznane. Pomijam już prace o znajomości muzyki i fi­
lozofii u Szekspira, zaznaczyć jednak muszę, że w latach 
ostatnich rozpatrzono także jego głęboką znajomość kry­
minologii, w szczególności znajomość duszy zbrodniarza2). 
Stąd już jeden krok do m edycyny sądowej.

Już jeden z największych naszych wielbicieli Szekspira, 
ś. p. Prof. I lal ban w pismach swych i wykładach powoły­
wał się na zdanie wielkiego poety, którego zasadą było 
przedstawiać ludzi i rzeczy, jak  one są, z rzeczywistości krze­
sać potęgą swego geniuszu ożywc-zy i niczem, tylko prawdą 
tchnący ogień przeczystej poezyi. Wziąwszy sobie za za­
danie przedstawić na scenie człowieka w jego przeróżnych 
przejawach życiowych, nie mógł Szekspir pominąć i nic- 
pominął tych z pośród wielu, których badaniem i śledze­
niem zajmuje się medycyna sądowa. I stąd tych kilka 
uwag, które z tego stanowiska są może pierwsze odnośnie 
do stosunku wielkiego syna Albionu do m edycyny sądowej.

Bezcenne są wprost sentencye,nrozrzucone hojną ręką 
w Hamlecie i Roineu i Julii, które winny niezatarcie tkwić 
w pamięci znawcy lekarza w czasie, gdy opracowuje lub 
wygłasza swe sprawozdanie. I tak zdania »festina lente, 
zdradne są kroki za spiesznie podjęte* (Romeo i Julia akt 
II scena III) i »trzeba nam ważyć słowa, inaczej igraszka 
ich wystrychnie nas na dudków* (Hamlet akt V. Scena I.), 
gdyby były zawsze w pamięci znawcy, uchroniłyby go nie­
raz przed pomyłką dla niego nie zaszczytną, a w skutkach

dla sprawy zawsze doniosłą. Devergie radzi znawcy mieć 
w czasie dochodzeń zamknięte uszy, a otwarte oczy, — 
Szekspir przeciwnie i nie bez słuszności powiada »miej za- 
wżdy ucho otworem*, a w -zgodzie z aforyzmem Brouar- 
dela, by znawca do czasu miał zamknięte usta, dodaje »ale 
rzadko kiedy otwieraj usta*, — »nie bądź skorym myśli 
wprowadzać w .słowa* (Hamlet akt I. scena III). Z drugiej 
jednak strony, ganiąc nieopatrzny pośpiech, ostrzega Szek­
spir zarazem przed brakiem stanowczości i wahaniem, gdyż 
»przedsiębiorczości hoża cera blednie pod wpływem wahań 
i zamiary pełne jędrności, zbite z wytkniętej kolei, tracą 
nazwisko czynu* (Hamlet akt III. Scena I.).

Poprzestając na wymienieniu kilku tylko aforyzmów, 
jako najwięcej ogólnie stosownych dla znawcy, muszę za­
znaczyć, że w dramatach swych porusza Szekspir zagadnie­
nia, z całokształtu m edycyny sądowej zaczerpnięte, a to 
nawet zagadnienia, dopiero obecnie wyłonione i roztrzą­
sane. I tak zna on i omawia sprawę śmierci pozornej i spo­
soby odróżnienia jej od śmierci rzeczywistej. Na prośby 
Julii wręcza jej O. Laurenty flaszeczkę z płynem, po któ­
rego wypiciu, jak  ją  objaśnia, »wnet po wszystkich żyłach 
cię przebiegnie usypiający dreszcz, który owładnie wszelką 
żywotną funkcyą, wszystkie pulsa wstrzymają w tobie swe 
zwyczajne bicie; ni dech. ni ciepło nie wskaże, że żyjesz. 
Róże ust twoich i policzków zbledną, jak  popiół, oczu za­
słony zapadną, każdy twój członek pozbawiony władzy zdrę­
twieje, zstęgnie, zziębnie jak  u trupa*. Czy może być do­
kładniejszy i z rzeczywistością zgodniejszy, a mimo to ró­
wnie poetyczny opis stanu zamartwiczego? A jeżeli wywo­
łanie go na przeciąg określonych przez Szekspira 42 godzin 
zapomocą przetworu trującego jest już podyktowane dowol­
nością poetycką, to z drugiej strony wiemy, że stany takie 
można wywołać środkami narkotycznymi.

Sprawę odróżniania śmierci rzeczywistej od pozornej 
porusza Szekspir w Królu Learze. Nieszczęśliwy król, trzy­
mając w rękach martwą Kordelię, powiada: »już po niej! 
umiem ja  rozpoznać, kto żyje, a kto trup; z niej już trup 
tylko. Może się mylę. Podajcie zwierciadło; jeżeli jej oddech 
na jego powierzchni zostawi jaki ślad, to jeszcze żyje*. 
Aczkolwiek podany przezeń sposób jest wielce zawodnv 
i o zawodności jego musiał wiedzieć ten, który, tak do­
kładnie określając śmierć pozorną, zaznacza, że »dech nie 
wskaże, że żyjesz*, ustęp ten dowodzi przecież, że sprawa 
odróżnienia śmierci od zamartwicy nie była Szekspirowi 
obcą.

W Hamlecie w scenie cmentarnej rozpatruje Szeks­
pir sprawę rozkładu ciała ludzkiego w ziemi. Zdaniem 
jego »jeżeli człowiek nie gnił przed śmiercią (co się w tych 
czasach często zdarza; mamy bowiem ciała, które pod tym 
względem nie czekają, aż się je  w ziemię włoży), to może 
przeleżeć ośm lub dziewięć lat. Garbarz przeleży lat dzie­
więć, bo mu jego rzemiosło tak wygarbowało skórę, że 
kawał czasu może wodę wstrzymać; a woda jest straszliwą 
naszych ciał niszczycielką*. Zatem Szekspir znał już wpływy 
wewnętrzne (zakażenie za życia powstałe) i zewnętrzne (wpływ 
wody), które przyspieszają rozkład gnilny zwłok.

Sprawę zbiegu przyczyn śmierci rozpatruje w Juliu­
szu Cezarze. Z pośród 23 ran Cezara chce mieć tę za naj­
prędzej śmiertelną, którą zadał mu Brutus, albowiem »był 
to cios ze wszystkich ciosów najdotkliwszy. Skoro albo­
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wiem Cezar uczuł w piersiach sztylet Brutusa, niewdzięcz­
ność, silniejsza od ramion zdrajców, wraz go pokonała*. 
Zgodnie z lekarzem Antistiusem, który wedle Swetoniusza 
uważał drugą ranę piersiową za śmiertelną, zaznacza, że rana 
śmiertelna z ręki Brutusa mieściła się na piersi, atoli jako 
poeta uważa moment moralny, t. j. niewdzięczność, za czyn­
nik śmiercionośny, pod wpływem którego »pękło mu serce«. 
T ak więc przyczyną śmierci Cezara byłaby rana kłuta w po­
łączeniu z nagłem a silnem i przygnębiającem wrażeniem 
psychicznem. Z innych rodzajów śmierci gwałtownej wy­
różnia Szekspir w swych dramatach śmierć z uduszenia, uto­
pienia i przedewszystkiem z otrucia, podając znakomitą 
a wielce poetycką definicyę trucizny. Uduszenie omawia 
w części II. K róla Henryka VI. W arwik rozpoznaje gwałto­
wne uduszenie jako przyczynę śmierci księcia Gloster po 
przekrwieniu twarzy: »Twarz jego zasię czarna i krwi pełna, 
°czy  na wierzchu bardziej, niż za życia, patrzą tak strasz­
nie, jak  u zaduszonych«, gdy u »zmarłych w swoją porę* 
powłoki są wybladłe »bez krwi, gdyż wszystka do serca im 
zbiegła«. Bardzo trafnie ogląda się W arwik za śladami walki 
na ciele księcia, jako za dowodem gwałtu mu zadanego: 
»W łosy przylepione do prześcieradła, piękna, zawsze w ła­
dzie ta broda jego tak dziś potargana, jak  zboże lata po­
walone burzą*. O utopieniu mowa w Hamlecie (akt I. scena 
0 - Rozważa tu Szekspir dwie możliwości, najczęstsze w pra­
ktyce, t. j. utopienie przypadkowe i samobójcze.

Z pośród licznych trucizn, nad których bliższem okre­
śleniem się nie zastanawia, wspomina Szekspir w Hamlecie 
(akt IV. scena 7) o truciz'nie, działającej jak  np. kurara 
z pod skóry, t. j. o truciz'nie takiej, »że gdy nóż, w niej 
umaczany, najmniej zadraśnie żyjącą istotę, nie ma środka, 
któryby potrafił uchronić ją  od śmierci«. Romeo ginie od 
trucizny, która »mogła po wszystkich żyłach rozejść się od- 
razu i życie odjąć«, a określenie to odpowiada najlepiej 
związkom sinu. Pojęcie trucizny definiuje Szekspir przez 
usta ojca Laurentego (Romeo i Julia akt II. sc. 3), który 
°  świcie zbiera »w koszyk z sitowia, roślin tak zbawczych 
jak  zgubnych dla zdrowia*, gdyż »moc to pełna cudów, 
c°  się mieści w sokach ziół, krzewów, w martwej kruszców 
treści. Bo niema rzeczy tak lichych na ziemi, aby nie mo­
gły stać się przydatnemi, ni tak przydatnych, aby miasto 
służyć, nie zaszkodziły pod wpływem nadużyć. W mdłym 
kwiatku, w ziółku jednem i tem samem ma nieraz miejsce 
jad wespół z balsamem, co zmysły razi i to co im sprzyja*.

Znane jest Szekspirowi złudne zewnętrzne podobień­
stwo dwojga osób. I tak w »Komedyi z pomyłek* obaj An- 
tyfole i Dromiowie, jako bliz'nięta, nie dają się od siebie 
odróżnić, toż samo wprowadza Szekspir złudne podobień­
stwo między Sebastyanenr a jego siostrą W iolą w »W ie­
czorze trzech króli*. Stwierdzone w rzeczywistości złudne 
podobieństwo dwojga nawet obcych sobie osób skłoniło 
Bertillona8) do poszukiwań za innemi cecham i, któreby 
dozwoliły stwierdzić tożsamość osoby. W  »Królu Janie« 
(akt. I. sc. 1), rozpatruje Szekspir dopiero niedawno przez 
Proces hrabiny Kwileckiej nasunięty i przez Strassm anna4) 
Poraź pierwszy opracowany problem podobieństwa dziecka 
do rodziców w przypadkach wątpliwego jego pochodzenia; 
królowa Eleonora dopatruje się w bękarcie »zarysu twarzy 
Lwiego-Serca. I dźwiękiem głosu z nim coś spokrewniony*. 
Spostrzega także ślady swego syna »w szerokich jego człon­

kach i budowie*. A  także i króla Jana »oko porównywa 
to podobieństwo* do Ryszarda. Łącznie z tem rozpatruje 
Szekspir w zgodzie z zasadami położnictwa sprawę legal­
ności pochodzenia. Robert Fokonbrydż oświadcza odnośnie 
do pochodzenia bękarta, że »mój ojciec konając, stwierdził, 
że syn ten matki naszej nie był bynajmniej jego synem, 
lub w tym razie przyszedłby na świat w czternaście niedziel 
pierwej, niż trzeba*.

O uwiedzeniu mowa w Hamlecie. Jakże trafne a pię­
kne są obrazowe słowa Laertesa do Ofelii:

• Robak zbyt często toczy dzieci wiosny,
Nim jeszcze pączki zdążyły otworzyć;
I kiedy rosa wilży młodość hożą,
Wpływy złośliwych miazm najbardziej grożą*.

Słowa te znakomicie dają się odnieść do obecnie co­
raz to częstszych, zwłaszcza po miastach, zgwałceń niele­
tnich dziewcząt. Brabancyo odnosi oddanie się Desdemony 
Ottelowi »do wpływu jakowychś mikstur na krew dzia­
łających*, które młodość »o szał przyprawiają«. Ja k ­
kolwiek obecnie nie znamy środków, któreby w istocie 
zasługiwały na miano »aphrodisiaca«, mimo to ogół nie-le- 
karski w istnienie ich dotąd jeszcze wierzy. Wspomina także 
Szekspir o usiłowanem zgwałceniu Mirandy przez Kalibana 
(Burza akt I. sc. 2), postać anormalną, matołectwem do- 
tkiętą (od tej postaci nazwał Lombroso podobny typ kre­
tynizmu »kalibanizmem«), a tem obwinieniem Kalibana o usi- 
łowane zgwałcenie dowiódł Szekspir, jak  dalece znaną mu 
była kryminologia matołków. Doświadczenie bowiem uczy, 
że do najczęstszych przestępstw, za które matołectwem do­
tknięci stają przed sądem, należą przestępstwa płciowe, zwła­
szcza zgwałcenie.

Nader trafnie określa Szekspir sprawę zniesionej po­
czytalności. Oto Hamlet (akt V. sc. 2), prosząc Laertesa 
o przebaczenie za zabicie ojca i śmierć siostry, oświadcza, 
»iż to, co uczynił, nie było niczem innem, jak szaleństwem. 
Czyliż to Hamlet skrzywdził Laertesa? nie, Hamlet bowiem 
nie był samym sobą. Skoro więc Hamlet nie sam był krzy­
wdzącym, więc Hamlet temu nic nie winien. Któż więc 
temu winien? Jego szaleństwo. W  takim razie Hamlet sam 
raczej także został pokrzywdzony; szaleństwo jego było 
jego wrogiem*. Innymi słowy stwierdza tu Szekspir, że 
w obłąkaniu zachodzi zmiana psychologicznej osoby, która 
za czyny swe, wynikłe z pobudek chorobowo zmienionej 
psychiki, odpowiadać nie może.

W końcu godne uwagi jest dowcipne wykrycie sy- 
mulacyi ślepoty u Sim pcoxa przez ks. Gloster (Henryk VI. 
Część I. akt II. sc. 1) i stanowcze oświadczenie się Szeks­
pira za utrzymaniem kary śmierci, gdyż »kto śmierć zadał, słu­
szna, by śmiercią za to odpowiadał*. (Romeo i Julia akt 
III. scena 1).

L iteratu ra : 1) Kohler: Shakespeare vor dem Forum der 
lurisprudenz. Wiirzburg 1883. — 2) Goli: Verbrecher bei Sha­
kespeare. Stuttgart 1908. — 3) Gerichtliche Photographie. —
4) Das Problem der Ahnlichkeit in der gerichtl. Medicin. Vier- 
tejschr. f. g. M. 1911. Bd. 41.
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Znaczen ie  salw arsanu w leczeniu  rozlanego  
m iąższow ego zapalenia rogówki.

Poda!

Bolesław Wicherkiewicz.

Jako  jeden z pierwszych, którzy stosowali środek wpro­
wadzony przez Ehrlicha, w chorobach oczu na tle kilowem, 
doświadczałem bardzo często wprost znakomitego w skut­
kach działania tego środka. Zastanawiałem się więc, czy 
ten środek może mieć również jakąś wartość w leczeniu 
wrodzonego zapalenia miąższowego rogówki, — choroby, 
która, ja k  wiadomo, daje naogół dobre rokowanie co do 
powrotu wzroku, lecz długo pozostawia chorego pod tym 
względem w niepewności, a często powoduje bolesny nie­
pokój rodziców. Wszystko, co wiemy dotychczas o leczni- 
czem działaniu salwarsanu, upoważniało nas do mniema­
nia, że działanie to równie dobrze objawiłoby się w lecze­
niu powyższej choroby rogówki, a jednak jeśli badania do­
tychczasowe wystarczają do wyrobienia sobie sądu odno­
śnego, doznajemy pod tym względem zawodu.

Zdaje mi się więc, iż należy rozpatrzeć tę sprawę do­
kładniej, aby stwierdzić raz na zawsze, czy salwarsan, chwa­
lony może więcej, niż na to zasługuje, ma jakiekolwiek 
znaczenie w leczeniu zapaleń rogówki na tle swoistem czy nie. 
Liczni badacze przeczą temu, wobec czego należy niewąt­
pliwie w razie potwierdzenia tej opinii zbadać przyczynę 
bezskuteczności salwarsanu w ich ręku. Czy obwiniać sam 
środek, czy nieodpowiedni sposób jego stosowania? Może 
wreszcie rogówka nie jest podatnym gruntem do tego ro­
dzaju leczenia?

Zanim odpowiemy na to pytanie, pozwolę sobie choć 
w  kilku słowach streścić to, co w tej sprawie dotychczas 
inni badacze wykazali —  a następnie zdam sprawę z moich 
własnych spostrzeżeń.

Pierwszym, który stosował salwarsan przeciw zapale­
niom rogówki, był sam Hata, któremu przypadło w udziale 
współpracownictwo z Ehrlichem. — (Ehrlich — Hata: Die 
experimentelle Chemotherapie der Spirillosen. Berlin 1910). 
Udało mu się w przypadku sztucznie wywołanego zapale­
nia rogówki wywołać znaczne polepszenie, które wystąpiło 
w kilka dni po wstrzyknięciu salwarsanu w ilości 0006 na 
1 kg wagi do żyły, a po 2 tygodniach rogówka była zu­
pełnie czysta.

Podobny w ynik otrzymał w swoich doświadczeniach 
Igersheimer (Miinchen. med. Wochenschrift N. 5 1. 1910). 
Spostrzegał on równocześnie, że naczynia krwionośne zwę­
żają się silnie pod wpływem działania tego środka. W  tym 
.samym artykule przytacza ten autor 3 przypadk miąższo­
w ego zapalenia rogówki, gdzie salwarsan nie wywołał ża­
dnego polepszenia, pomimo, że odczyn Wassermanna uprze­
dnio bardzo dodatni, wypadł ujemnie. — Treupel, Elschnig, 
Neisser, Uhthoff, Lindenmeyer, Schanz, Sauermann, Wech- 
selmann i inni w przypadkach leczonych salwarsanem nie 
spostrzegali żadnego lub prawie żadnego polepszenia.

Nacht z kliniki Froelicha w Berlinie podaje również 
wyniki bardzo mało zachęcające. Igersheimer, jak  również 
Lindenm eyer, spostrzegali zmniejszenie się światłowstrętu, 
jednakże pierwszy z nich nie przypisuje tego zjawiska je ­
dynie salwarsanowi. —  Prócz powyższych są i inni bada­
cze, chociaż mniej liczni, którzy korzystniej wyrażają się 
o salwarsanie. I tak Glueck zauważył u osoby 2 5-letniej 
pewne wyjaśnienie się rogówki na 3-ci dzień po zastoso­
waniu salwarsanu, lecz rogówka pozostawała zmętniona je ­

szcze przez 3 tygodnie. Fraenkel i Grouven leczyli dziecko 
10-letnie, u ktorego rogówka poczęła się wyjaśniać na ob­
wodzie zaraz po śródżylnem wstrzyknięciu. Również Ma- 
chek (ze Lwowa) wspominał w Towarzystwie lekarskiem 
lwowskiem o dobrem działaniu salwarsanu.

Może być, że nie wymieniłem wszystkich badaczy, "któ­
rzy się zajmowali sprawą leczenia chorób ocznych salwar­
sanem, ale zdaje mi się, że dałem zupełnie wystarczający 
ogólny pogląd na znaczenie salwarsanu w tym kierunku. 
Przyznać trzeba, że to, co wiemy, nie jest zbyt zachęcające.

, Jeśli daję wyniki szczegółowsze z mych własnych spo­
strzeżeń, to dlatego, że ilość przypadków, osobiście prze- 
zemnie spostrzeganych, jest nieco większa, a jakość ich 
rozmaitsza. Ograniczę się jednak w przytaczaniu historyi 
chorób tylko do na_,ważniejszych punktów. Już od lipca 
roku zeszłego leczyłem różne choroby oczne zapomocą sal­
warsanu, —  często z bardzo dobrym skutkiem, lecz do­
piero od początku roku szkolnego 1 91 0/ 1 1  miałem sposo­
bność zastosowania nowego środka przy miąższowem za­
paleniu rogówki na tle kiły; przypadki te przytaczam w chro­
nologicznym porządku.

1. M. A. lat 23, z Królestwa Polskiego. Rozpoznano 
keratitis parenchymatosa syphil. oc. utr. Chory cierpi od sze­
regu lat na utratę wzroku i słuchu. Nie mogąc odzyskać 
ani jednego ani drugiego, mimo różnorodnego leczenia, 
zgłosił się do mnie 2/1 1. — Rogówka zmętniona z bardzo 
nielicznemi, a głębokiemi naczyniami. — V. p. o. pale. 
i 1/2 m. L. o pic. 2 m. Od. W.: dodatni. 1 1 / 1 1  wstrzyknię­
cie salwars. w pośladki o ,;, 1 4/ 1 1  polepszenie podmiotowe. 
22/ 1 1  V. p. o. pic. 3^2 m. 1. o. pic. 2 !/2 m. Głuchota stała 
się- słabszą. 25/2 bystrość lewego oka dochodzi do 3 m. 
Alb. 2.6 Wasserm. lekko dodatni.

Drugie wstrzyknięcie podskórne 0,5 w glicerynie pod­
nosi jeszcze bystrość wzroku, pomimo, że rogówka w yja­
śnia się tylko na obwodzie, a środek pozostaje zmętniony. 
Żadnego odczynu miejscowego, żadnego prawie bolu. 24/1
O. W. dodatni. W strzyknięcie podspojówkowe sinku rtęci; 
wewnętrznie podawano mergal, który wkrótce przestano 
stosować z powodu zaburzeń żołądkowych. 2 7 / 1 wstrzy­
knięcie salwarsanu na glicerynie podskórnie 0,3. Żadnego 
miejscowego odczynu nie było, a rogówka zdaje się dalej 
wyjaśniać. —  10/2 Od. Wass. dodatni. 12/2 Mergal., a od 
15/2 wstrzyknięcia podspojówkowe sinku tręci (hydrarg. 
oxycyan.). W  oczach stan bez zmiany. 3/3 Od. Wass. do­
datni. 6/3 wstrzyknięcie salwarsanu śródżylne 0,2.

Każde zastosowanie salwarsanu chory dobrze znosił, 
bez odczynu miejscowego i ogólnego. Brak gorączki i za­
burzeń ze strony serca, brak rumienia itd. Lecz oczy po­
zostają na pozór mało zmienione. Wprawdzie plamy wię­
cej wysycone wyjaśniły się na obwodzie, co było można 
łatwo stwierdzić, leczb ystrość wzroku pozostała niezmienioną 
tak, że chory liczył palce do 4^2 resp. 4 m. i czytał Alb. 
2,3 resp. 4.8. W  takim stanie wypuściłem go ze szpitala, 
przepisując mu dioninę i ferrojodlecytynę. W danym przy­
padku jeszcze zauważam niestosunek bystrości wzroku na 
blizką i daleką odległość, ale to zjawisko daje się łatwo 
wytłómaczyć rozpraszaniem światła przez zmętnioną ro­
gówkę.

2. R. D. 39 lat, zamężna, bezdzietna, nie roniła. Zgło­
siła się do mojej kliniki io/X 19 10 , skarżąc się na utratę 
wzroku od 8 lat trwającą. Leczyła się w szpitalu św. Ł a ­
zarza w różnych czasach, lecz od trzech lat wzrok pozo­
staje niezmieniony. W. o. pr. 1j 2 W. 1. o. palce 20 cm. S ia­
dów przebytej kiły niema. Prawa rogówka porcelanowo- 
biała, tak że poza nią nic nie widać. Rogówka lewa zmę­
tniona na całej przestrzeni, lecz daleko mniej i widać w niej 
k ilka naczyń głębokich. Od. W. dodatni. 29/ 1 1  wstrzyknig-
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cie salwarsanu 0.6 śródmięśniowe, bezbolesne, bez gorączki 
i bez odczynu ogólnego. 7/12. W. o. pr. =  ruchy ręki. o. 1. =  
palce na 2 m. 20/12 Od. W. ujemny. To samo 13/2 1 9 1 1  r.

Ponieważ nie było już skutku po salwarsanie, przepi­
sałem ciepłe kompresy i wkraplanie fibrolizyny do worka 
spojówkowego. W tym czasie rogówka prawa straciła tro­
chę z porcelanowego wyglądu, stała się już nieco przeźro­
czysta na obwodzie.

Ponieważ chora znosiła wstrzykiwania bez bolu, więc 
chociaż Od. Wass. był ujemny, zastosowałem jeszcze wstrzy­
knięcie trzecie, tym razem podskórne, które chora zniosła 
również bardzo dobrze. W  kilka dni później mogłem stwier­
dzić, że rogówka lewa wyjaśniła się przy dolnym brzegu 
tak, że można było tędy zobaczyć tęczówkę, a nawet źre­
nicę brzegiem przyrośniętą i pomimo atropiny nie rozsze­
rzającą się. — Poleciłem chorej zgłosić się po pewnym cza­
sie dla przekonania się, czy polepszenie dalej postępuje1).

3. P. P., lat 1 1 ,  przyjęty do kliniki 23/X. 1 91 1 .  r. 
z powodu obustronnego zapalenia rogówki rozlanego i pun- 
kcikowatego. Żadnego śladu kiły, ale odczyn Wassermanna 
dodatni, Moro ujemny. W. =  0. pr. 6 m., o. 1. =  5 in- 28/10. 
Wstrzyknięto podskórnie 0.3 salwarsanu. Bolesność dość 
znaczna. W  miejscu wstrzyknięcia rumień i naciek. Chory 
na ogół nie czuje się lepiej, a jednak rogówka wyjaśnia 
S1ę na obwodzie. 8/1 1  badanie wzroku wykazuje polepsze­
nie dość znaczne, mianowicie: o. p. 4/20. o. l. =  4/20. 
a 1 5/ 1 1 .  nawet 6/20. Zmętnienia rogówki znacznie mniej­
sze, plam y zaledwie dostrzegalne. Wziernikiem po raz pier­
wszy można widzieć dno obu ócz prawidłowe.

4. C. A. 18 h, przyjęta 9/12. 19 10 . Ojciec zamordo­
wany. Matka roniła 3 razy. Chora miała wrzody na no­
gach, będąc jeszcze małem dzieckiem. —- Zresztą zawsze 
zdrowa. Cierpi na oczy już od trzech miesięcy Silny świa- 
tłowstręt, łzawienie, a w chwili, gdy usiłowano otworzyć 
jej oczy — ciągłe kichanie. Bardzo znaczne objawy kiły na­
bytej. Od. W. dodatni. Rogówki na całej przestrzeni zmę­
tnione i pokryte głębokiemi i powierzchownemi naczyniami. 
Miesiączkowanie skąpe co 3 miesiące, virgo intacta, vulvitis, 
titerus infantilis. Chora —  nie mogąc otworzyć oczu, —  
nic nie widzi. Słuch również silnie osłabiony. Rozpoznanie: 
Kerat. parench. vasculosa congenita syphilit. oc. utr. Stoso­
wano ciepłe okłady, atropinę bez żadnego skutku. 15/12.  
wstrzyknięto w pośladki salwarsan, 0.6 w zawiesinie alka- [ 
hcznej. Chora zniosła wstrzyknięcie bardzo dobrze, bez 
bolu, bez ogólnego odczynu; ciepłota prawidłowa. — 19/12. 
kichanie i światłowstręt znacznie mniejsze. Naczyń w ro­
gówce mniej i źrenice zaczynają przebijać. Chora nic pra­
wie jeszcze nie widzi, a z chwilą przedłużenia badania za­
czyna znowu kichać. — 30/12. Ód. Wasser. ujemny, także
14/1- 1 9 1 1 .  Stan ogólny znakomity. Chora czuje się silniej­
sza, tyje, a twarz jej kwitnąca, słuch lepszy, tak że nie po­
trzeba podnosić głosu, stawiając pytania; chora może swo­
bodnie patrzeć. Rogówki mniej unaczynione, ale jeszcze 
tóętne. Stosowano w dalszym ciągu ciepłe okłady, atropinę, 
dioninę, — wzrok atoli nie poprawna się. Zmętnienie rogó­
wek słabsze, zwłaszcza w dolnym odcinku i na obwodzie;
W środku nie zmienia się. — 6/10. Od. Wass. dodatni. —  
W strzyknięcie podskórne 0.3 zawiesiny alkalicznej sal­
warsanu bez odczynu. 21/2. Od. Wass. ujemny. Przy zwy­
kłem oświetleniu zmętnienie na obwodzie zdaje się być słab- 
szem, a w środku i dolnym odcinku rogówki utrzymuje 
S1ę silniejsze. Przy bocznem oświetleniu można rozpoznać 
thteczkowate zmętnienia, biegnące od obwodu środkowego 
bielnrowatego zmętnienia w głębszych warstwach rogówki 
ku obwodowi. Część obwodowa zresztą dość wyraźnie po­
zwala widzieć tęczówkę i źrenicę, która pozostaje bardzo 
zwężona prawdopodobnie z przyrośniętym brzegiem, z po­
wodu czego chora zaledwie rozróżnią ruchy ręki.

Przepisano: wstrzykiwania podspojówkowe sinku rtęci

!) Które nie nastąpiło. Natomiast pod wpływem wielkich 
uawek jodu obie rogówki wyjaśniają się.

(hydrarg. oxycyan.) z akoiną, ciepłe okłady, atropinę ze sko­
polaminą, wewnętrznie: merjodynę. W yjaśnienie rogówki 
postępuje jednak bardzo powoli. Źrenice pomimo środków 
rozszerzających nie zmieniają się. V. palce ]/2 111. 1 1 /3 Od. 
W. dodatni znowu, ale zmętnienia obu rogówek zmniej­
szają się widocznie. W. p. o. pic. 25 cm, 1. o. pic. I m. 
1/4. W ykonano na oku prawem irydektomię prawidłowo. 
Bystrość wzroku podnosi się: pic. 3 m. 14/4. W. o. p. 3 m,
1. o. pic. 2 m (bez irydekt.). Słuch powrócił prawic zupełnie 2).

5. R. E. 10  lat. Lues congenita. Leczony przed ro­
kiem  z powodu miąższowego zapalenia prawej rogówki. 
Przyjęty 26/1 1 .  1 9 1 0  r.. gdyż cierpi od 2 tygodni na silny 
światłowstręt w oku lewem. Rozpoznano: Kerat. parench.

vasc. o. s. Sprawa posuwa się od dołu ku środkowi. V  =  -1 .
0 0

Od. W. dodatni. Odczyn Moro dodatni. 3/12 . wstrzyknięto 
w pośladki 0.35 salwarsanu w glicerynie, bez żadnego zna­
czniejszego odczynu i bolu. Krwawienie z nosa dość zna­
czne. W krótce po wstrzyknięciu salwarsanu zmętnienie ro­
gówki szybko ustępuje. Szczególniej światłowstręt znika 
prawie natychmiast. Chory opuścił klinikę 10/1. 1 91 1  r.,
mając W. =  p. o.= 16 /3 6  sn. 2.25, i. o. =  6/18. sn. I'5.

6. D. A. 12  1. przyjęty 4/2. 1 91 1 .  Rodzice leczeni 
rtęcią z powodu kiły. Dziecko bardzo często podlega ró­
żnym chorobom oczu od roku, a ostatnio leczone we L w o­
wie z powodu zapalenia rogówki lewego oka rtęcią. Od­
czyn Wass. u dziecka i u rodziców dodatni. Rozpozn.: K e­
rat. parench. vasc. recens' oc. dextr., opacitates corneae et 
kerat. parench. recidivans o. s. W. o. p. =  6/i2, 1. o. =  pic. 
1 m. Opht. p. o dno prawidłowe, 1. o. dno we mgle. Zm ę­
tnienie rogówki postępuje ciągle, a wzrok znacznie słabnie. 
8/3. wstrzyknięto 0.3 zawiesiny alkalicznej salwarsanu pod­
skórnie bez odczynu. 9/2. okolica wstrzyknięcia nieco bo­
lesna. Światłowstręt i unaczynienie rogówek zmniejsza się. 
W prawem oku zmętnienie postępuje nieco, podczas gdy 
w drugiem oku słabnie. Bystrość wzroku na oku prawem 
upada, na lewem zaś podnosi się, mianowicie: W. o. p. 
6/24, o. 1. pic. 2 m. Ponieważ rogówki nie wyjaśniają się 
więcej pomimo ciepłych okładów, atropiny, przepisałem 
wstrzyknięcia podspojówkowe sinku rtęci. Próba odczynu 
Wass. powtórzona kilkakrotnie, daje wynik: 4/2 dodatni, 
2 1/2  ujemny, 9/3. dodatni ( + 3 ) ,  17/3. dodatni ■ ( - f  3), 20/3. 
dodatni (-(-3).

Ponieważ utrzymywał się odczyn Wass. dodatni, przeto 
chory miał otrzymać wśródżylne wstrzyknięcie salwarsanu, 
lecz skutkiem zagrubej igły nie udało się tym sposobem 
zastosować go i wstrzyknięto salwarsan w rozczynie wo­
dnym podskórnie w ilości 0,2.

Zmętnienie rogówek zmniejsza się widocznie, oczy 
prawie bez podrażnienia, a bystrość wzroku podnosi się. 
I tak 31 /3 W. o. p. =  6/12. Sn. 5 c-|~4 D, o. 1. pic.
2,5 m. Poleciłem stosować w dalszym ciągu wstrzykiwania 
sinku rtęci (hydr. oxycyan.), atropinę i ciepłe okłady.

7. J. J., 1. 8, przyjęty 27/2. 1 91 1 .  Oko lewe boli cho­
rego od 4 tygodni. Leczony nie był. Rodzice nie przy­
znają się do zakażenia kilowego, które z wywiadów jednak 
okazuje się prawdopodobnem. Mały chory śladów kiły nie 
ma. Odczyn Moro ujemny; odczyn Wass. dodatni (-|- 3).

Rozpoznano: Kerat. parenchyni. diff. o. s. W. = ■—
00'

W strzyknięto śródmięśniowo zawiesinę alkaliczną sal­
warsanu w ilości 0.3. Nazajutrz nie stwierdzono u chorego 
żadnego bolu, ani odczynu. Z powodu świerzbu odesłany 
został chory na oddział chorób skórnych szpitala św. Ł a ­
zarza, skąd powraca 8/3. Przy badaniu daje się zauważyć 
znaczne zmniejszenie zmętnień rogówkowych, szczególnie

2) Chora chwilowo znowu w szpitalu. Rogówki nie zmie­
niły się, wzrok nie podniósł się. Wykonałem iridektomię na le­
wem oku z bardzo dobrym wynikiem. Od W. dodatni. Pod wpły­
wem jodku sodowego rogówki obie wyjaśniają się.
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w górnej części. Te zmętnienia stają się bardziej jedno­
stajne, gdy natomiast przed wstrzyknięciem występowały 
w postaci plam. 1 1 /3.  stan mało zmieniony. 14/3, odczyn 
Wass. znowu dodatni (-(- 3), polepszenie jednak postępuje 
i 31 /3 zmętnienie tylko w dolnej części unaczynionej ro­
gówki. W. =  6/36. a nazajutrz 6/18. 8/4, W. =  6/8. Alb. 0.5. 
Dno oka widoczne, prawidłowe. Skutek leczenia jest tak 
zadziwiający, że mogą nasuwać się wątpliwości, czy cho­
dziło tu o zapalenie rogówki kiłowe, lecz z jednej strony 
wywiady, z drugiej dodatni odczyn Wassermana, a wre­
szcie sam obraz rogówki przemawiają za kiłą. Co za­
dziwia, to powrót dodatniego odczynu W., pomimo czego 
jednak polepszenie postępowało. Drugie oko przez cały 
przeciąg leczenia pozostawało bez zmian.

8. J. U. lat 9, przyjęta do mojej kliniki z kliniki cho­
rób dziecięcych, gdzie leczono ją  z powodu błonicy. Oko 
prawe boli chorą od trzech dni. Rozp. Keratit. diff. vasc. 
zajmująca dolnozewnętrzną część rogówki. Stosowano: cie­
płe okłady, atropinę, żółtą maść rtęciową. Choroba postę­
puje jednak, a bystrość wzroku podupada tak, że dziecko roz­
poznaje tylko światło, a gdy 4. IV. odczyn W assermanna oka­
zuje się dodatnim, stosuję 9. IV. i 14. IV. wstrzyknięcia pod­
skórne 0.1 salwarsanu w glicerynie, a 18. IV. 0.03 śróżyl- 
nie w rozczynie wodnym. W  owym czasie zacząłem stoso­
wać salwarsan w małych, ale częstych dawkach. Chora znio­
sła wstrzyknięcie bez bólu i bez większego odczynu ogól­
nego, 1 1 .  IV. można było zauważyć w rogówce mniejszą 
ilość naczyń. 22. IV. zaznaczono, że obwodowe części stają 
się czystsze, a powierzchnia przedstawia się jakb y mniej 
nakłuta. Swiatłowstręt słabszy. W. pro. palce 30 cm. Sal­
warsan o. 1 w glicerynie pod łopatkę dn. 26/4. Już w dwa 
dni potem W  pro. palce 1 i 1/2 metra, a zmętnienie rogówki 
o wiele słabsae, 12/5 już palce 4 m. Salwarsan w glicery­
nie w pośladki 0.03. 20/5 zaznaczono: Naczynia głębokie 
dość liczne ogarniają zmętnienie najsilniejsze w środku, ale 
zawsze już przeświecające tak, że przy wziernikowaniu wi­
dać dno oka wyraz'ne, prawidłowe, a W. pro. jak  dawniej. 
OW. dodatni.

G dy dalszej poprawy nie było, puszczono chorą do 
domu, przepisawszy atropinę, dioninę i mergal.

9. Z. M. 16  lat, kerat. diff. vasc. oc. utr., przyjęta 29/III. 
W. o. p. =  pic. 30 cm. 1. o. =  pic. 20 cm. Odczyn W as­
sermanna dod. ( —|— 2) 3 1 /III. wstrzyknięto śródżylnie 0.2 
a podskórnie, o. 1 salwarsanu bez żadnego odczynu ogól­
nego i miejscowego. 3/IV. Zmętnienia obu rogówek zmniej­
szają się szczególniej na obwodzie. W o. p. =  pic. 50 cm.
o. 1. =  pic. 2 m. 8/IV. W. p. o. pic. 1 m 1. o. =  pic. 
5 m. i tak w dalszym ciągu postępuje polepszenie. Chora 
co do oczu nie doznaje żadnych dolegliwości. Powoli ro­
gówki wyjaśniają się. 13 /V. W p. o. =  6/20 1. o . =  6 / i o .  

Dn. I4/V. wstrzyknięto znowu o 1 salwarsanu podskórnie 
(wodnegp rozczynu 25 gr.) W  kilka dni później rogówki 
czystsze, w samym środku tylko przeświecające zmętnienie, 
a W. p. o. =  wynosi 6/10 Albn 1.1 1. o. to samo. Wziernik 
wykazuje dno oka prawidłowe. Polecono dioninę i atropinę.

10. Cz. S. lat 19, przyjęty I/IV. Do kiły się nie przy­
znaje, w dzieciństwie często chorował. Oczy zawsze zdrowe. 
Przed trzema tygodniami rzekomo został uderzony kawał­
kiem żelaza w górną powiekę oka prawego, która się nieco 
zaczerwieniła. W tydzień potem zauważył, że tem okiem coraz 
gorzej widzi. Ponieważ zapalenie mimo leczenia nie ustę­
powało, zgłosił się do kliniki. Rozpoznałem: keratitis parench. 
diffus. avasc. oc. d. W  =  pic. 1 m. G dy zwykłe leczenie 
pozostaje bez skutku i wykonane 4/IV. badanie odczynu Was­
sermanna wypadło dodatnio, wstrzyknięto podskórnie 0.2 sal­
warsanu w glicerynie, co chory zniósł bardzo dobrze. Nazajutrz 
rogówka wydaje się jaśniejszą. Wstrzyknięto podskórnie 0.2 
jak  wyżej. 19/IV. Ból w miejscu wstrzyknięcia, które jest 
lekko nabrzmiałe. W  p. o. =  palce 2 mt. Rogówka jaśniej­
sza, 20/IV. Odczyn Wassermanna dodatni.

W strzyknięto pod moją nieobecność 0.6 salwarsanu 
w rozczynie wodnym 150  gr. w 1. pośladek. 26/IV. W p. o.

6/36 Albr. 2.00. W  miejscach wstrzyknięć ostatnich obrzęki 
znaczne, bolesne, mianowicie w pośladku lewym. Sw iatło­
wstręt i nastrzykanie rzęskowe słabsze. Nieliczne głębokie 
naczynia w rogówce. 12/V. W p. o. 10 /12  Alb. 0.6 c. 4:25. 
Oko prawie bez podrażnienia tak, że chorego puszczono 
do domu, przepisawszy mergal.

1 1 .  G. R. lat 1 1  przyjęty 23/V. W ywiady co do ro­
dziców czynią skazę przyrodzoną dziecka możliwą, ale 
nic pewnego dowiedzieć się nie można. Choruje od 3 ty­
godni, leczony w Dąbrowie. Rozpoznanie keratitis paren- 
chy-m. vasculosa sin. W I. o. =  palce 4 m. Odczyn W asser­
manna bardzo dodatni, 23/V. wstrzyknięcie salwarsanu 
w pośladki, 0.3 rozczynu glicerynowego 6.6. W. 1. o. =  6/36 
Albr. 2. Zmętnienie rogówki znacznie słabsze. Odczyn W as­
sermana lubo słabiej, ale zawsze dodatni. Ponieważ oko 
mało podrażnione, dla braku miejsca puszczono chorego 
do domu z przepisami.

12. U. S. 13  1., przyj. i/V . Chora od 8 tygodni leczona 
w Rzeszowie. W ywiady skazy kiłowej nie wykazują, dziecko 
także nie wygląda na kiłowe. Odczyn Wassermanna lekko 
dodatni. Rozpoznanie: keratitis parench. diffusa vasculosa. 
conjunctivitis granulosa oculi utr. Z początku leczono tylko 
objawowo środkami miejscowymi, później dawano mergal, 
ale gdy sprawa bardzo wolno postępowała, a na lewem 
oku waskularyzacya mało się zwiększała, wstrzyknięto 23/V. 
salwarsan w glicerynie 0.3 (3 cm sześ. w pośladki). W strzy­
knięcie bolesne, ale pod wpływem jodwasogenu powoli ból 
w pośladkach ustąpił. Sprawa rogówkowa znacznie się po­
prawiła, bo szybko cała rogówka lewego oka pokryła się 
naczyniami, które następnie dość szybko zaczęły znikać, 
odsłaniając, najprzód od dołu, rogówkę tak dalece, że mo­
żna było już 7/VI. w idueć tęczówkę i część źrenicy dolnej. 
Odczynu Wassermanna okazał się ujemnym w d. 9/VI.

A  teraz przejdźmy jeszcze do dwóch innych, w pry­
watnej praktyce spostrzeganych przypadków miąższowego 
zapalenia rogówki na tle kiły o typach odmiennych, w któ­
rych i u rodziców skazę kiłową stwierdzono z całą pewno­
ścią i u dzieci były wybitne znamiona dziedziczności.

T. P., przyjęty 27/ 1 1  1 91 0 r., z Rosyi. Dziecko 6-letnie, 
słabe, blade, źle odżywione, pomimo starań matki i dobre­
go powietrza na wsi. Dziecko przysłane do mnie przez 
okulistę miejscowego, który mimo odpowiedniego leczenia 
nie uzyskał żadnego wyniku i nie mógł opanować silnego 
światłowstrętu. Od wielu tygodni chory chowa oczy w po­
duszki lub w ramiona osoby pielęgnującej go. W  chwili, 
gdy stara się je  otworzyć siłą, występuje częste kichanie 
i łzawienie.

Udało się jednak stwierdzić, że rogówki całkiem b y­
ły  zmętnione, czerwone wskutek naczyń głębokich i po­
wierzchownych. Ani na jednem ani na drugiem oku tęczó­
wki nie widać. Odczyn W. u matki i u dziecka dodatni. 
28/1 1  wstrzyknięto w pośladki salwarsan 0 .175 . w gli­
cerynie. Już nazajutrz spostrzega matka, że dziecko otwiera 
po raz pierwszy na dłuższy czas oczy, a ja  mogę bez uży­
cia siły, bez pomocy rozwórek badać oczy i spostrzegam, 
że rogówki są mniej czerwone; kichanie się nie powta­
rza. W strzyknięcie salwarsanu wywołało silny i długotrwa- 
jący  ból tak, że dziecko nie może leżeć na prawym po­
śladku, w który wstrzyknięcie zrobiono. Ciepłe okłady, a na­
stępnie krótkie miesienie jodwasogenem usuwają te przy­
kre skutki wstrzyknięcia. Równocześnie z każdym  dniem 
stan oczów się polepsza, dziecko biega i nie boi się już 
lekarza. 6/12 spostrzegam, że zmętnienia rogówek tak da­
lece stały się słabsze, że łatwo można dostrzedz źrenice, 
które mimo atropiny pozostają zwężone. Matka zniewolona 
do powrotu z dzieckiem, dla pielęgnowania córki, chorej na 
jakąś ostrą chorobę, prosi, by powtórzyć jeszcze raz wstrzy­
knięcie, którego skuteczność była tak zadziwiająca. Zga­
dzam się i stosuję 0.2 salwarsanu w rozczynie alkalicznym
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pod łopatkę. Odczyn miejscowy dość silny, lecz pod cie­
płymi okładami i jodwasogenem ustępuje. Obwód rogówki 
staje się jaśniejszym, środek jeszcze bardzo zmętniony. Prze­
krwienie spojówek prawie ustąpiło. Apetyt powraca i dziecko 
lepiej odżywione dostaje rumieńców. 9/12 Matka wyjeżdża 
z dzieckiem, które skierowałem do miejscowego okulisty, 
przepisując atropinę, żółtą maść rtęciową, kąpiele, dobre od­
żywianie. Kolega ów odesłał mi po kilku tygodniach dziecko, 
nie widząc już żadnego dalszego postępu w przebiegu cho­
roby; rogówki pozostają zmętnione taką jak były po pierw- 
szem wstrzyknięciu. Badając potwierdziłem to spostrzeżenie. 
Obwód wyjaśnił się, ale część środkowa obu rogówek oka­
zuje się prawie bielmowatą, a przy bocznem oświetleniu wi­
dać, że źrenica oka lewego jest szersza od prawej. Dziecko 
nie liczy palców, wśrócł zmętnień rogówek widać miejsca 
bardziej wysycone, zresztą dziecko wesołe i dobrze wygląda. 
Skóra pod łopatką, w miejscu drugiego wstrzyknięcia jeszcze 
zaczerwieniona i widać tam małą przetokę, z której wydo­
bywa się ciecz jasna surowicza. Badanie tej cieczy nie wy­
kazuje żadnych drobnoustrojów, ani składników morfoty- 
cznych z wyjątkiem pewnej ilości limfocytów. Odczyn Moro 
ujemny. O. Wasser. dodatni. Na razie leczenie polegało na 
wstrzyknięciach podspojówkowych sinku rtęci (hydrarg. 
o xycya) , atropinie i ciepłych okładach. Dodać wypada, że 
nawet w przeciągu tych kilku dni można było dostrzedz 
znaczny postęp w wyjaśnieniu się obu rogówek. Źrenice 
były widoczniejsze, a chłopiec liczy już palce w odległości 
40— 60 cm. Byłbym  stosował to leczenie w dalszym ciągu, 
ale matka zgłosiła się wyłącznie na krótki czas dla za­
stosowania salwarsanu, nie mogłem więc odmówić. 16/2. 
W strzyknąłem 0.3 rozczynu alkalicz. w pośladki, a już 
w 3 godz. potem rogówki stały się jaśniejsze, co również 
zauważyła matka, która doskonale umie śledzić stan swego 
dziecka. 18/2.' Matka odjeżdża z dzieckiem, by je  pielę­
gnować w domu. —

Przechodzę do ostatniego przypadku drugiego typu. 
M. W., pomimo 8 lat drobna, wątła, zęby źle rozwinięte, 
ozena. Rodzice przebywali kiłę. Przed kilku tygodniami 
uderzyła się chora nad okiem prawem i odtąd okiem 
tem gorzej w idzi, chociaż na oku tem matka zmian nie 
dostrzegła. Napozór też wyglądają oczy prawidłowo, jednak 
przy dokładnem badaniu widać na rogówce oka prawego 
znamienne zmętnienie, postępujące od dołu i zewnątrz ku 
środkowi. Nad zmętnieniem powierzchnia nierówna. Źre­
nica dobrze oddziałuje, okrągła, po atropinie rozszerza się 
prawidłowo. Wziernikiem widać dno we mgle, pomimo to 
dają się spostrzegać w kilku miejscach plamki białe na 
dnie oka. Lew e ' oko zewnętrznie prawidłowe. Wziernik: 
retinitis punctata albescens. W. o. p. =  10/oo Hp 3 Sn. 1, 25,
o. 1. =  palce 9 m. Sn 3.0 L = 1/4o- Od. W. dodatni. 
W strzyknięto podskórnie 0,1 salwarsanu w glicerynie, nĄ 
miejsce wstrzyknięcia dość bolesne, zaczerwienione. Zmę­
tnienie postępuje ku środkowi, ale na obwodzie mniejsze. 
Unaczynienia brak. li/i zmętnienie posunęło się ku nosowi, 
a wyjaśnią się na obwodzie. Bystrość wzroku na prawem 
oku słabnie (pic. 4— 5 m) lo =  10/so HP- 2>5 S11. 1, 2 c - j - 7 .  
W strzyknięto 0.1 salwarsanu w glicerynie, jak  poprzednio. 
Polecono ciepłe okłady po wstrzyknięciu. 17/4 odczyn miej­
scowy bardzo silny. Cała środkowa część rogówki prawej zmę­
tniona. Mimo to oko pozostaje prawie bez podrażnienia, 
a rogówka bez naczyń. Przepisuję (atropinę, ciepłe okłady, 
mergal.

Matka z dzieckiem zgłasza się dopiero 7/6, sądząc, 
że nie prędzej wrócę do Krakowa. Cały ten czas od osta­
tniej bytności dziecko poddawano przepisanemu lecze­
niu. Badanie wykazuje, co następuje: W miejscach wstrzy­
knięcia podskórnego dwTa guzy mało bolesne z lekko za­
czerwienioną skórą nad nimi. Oczy pozornie nie podrażnio­
ne, bez światłowstrętu i łzawienia. Pro: Zmętnienie rogó­
wki, zawsze jeszcze bez naczyń, słabe, zajmuje dolno-śrou- 
kową część, gdy górno-zewnętrzna, pierwotnie zmętniona, 
wyjaśniła się. Obecnie wziernikiem można już dostrzedz^dno

oka i przekonać się, że i tu znajdują się znamienne biała­
we drobne punkciki na siatkówce, podobnie jak  u lo, na 
którego rogówce pojawiło się zmętnienie świeże w zewnę­
trznym kwadracie. W pro 10/2o Hp. Sn. 1. c. —j— 5 na 25 cm. 
W io: 10/36 Pip. 1. 5 Sn. 2.25 c — r-5 : 1 5■ Sprawa więc cofa 
się z oka prawego, a przechodzi na lewe. Odczyn W., 
który w dniu 8/4 był bardzo dodatni, pozostał takimże 
w dniu 7/6. W strzyknięcia powtórnego większej ilości sal­
warsanu zaniechałem, raz dlatego, że z prawego oka zmę­
tnienie ustępowało i bez tego, a głównie dlatego, że matka 
z dzieckiem nie mogła pozostać, zaś wstrzyknięcia, nawet 
minimalne, sprawiały silny odczyn miejscowy. Poleciłem 
więc stosować to samo leczenie.

Na podstawie powyżej przytoczonych przypadków 
przekonujemy się, że salwarsan w przypadkach miąższo­
wego zapalenia rogówek na tle kiły wrodzonej nie działa 
tak szybko, ja k  to czyni w innych chorobach kiłowych 
oczu, które leczyliśmy salwarsanem, a które stwierdzają 
nadzwyczajną wartość tego nowego środka. Nie zgadzam 
się atoli z tymi, którzy salwarsanowi odmawiają wprost 
znaczenia w leczeniu powyższej choroby ocznej. Nie da się 
bowiem zaprzeczyć, że: 1) salwarsan w ostrych postaciach 
tego zapalenia, o ile ono występuje z silnem unaczynie- 
niem, zmniejsza prędzej, niż inne środki, światłowstręt, 
ścisk powiek i zbyt gwałtowne unaczynienie; 2) zmętnie­
nie rogówek ustępuje przedewszystkiem od obwodu; 3) po 
pewnym czasie polepszenie nie robi postępów, a nowe za­
stosowanie salwarsanu niewiele posuwa sprawę naprzód;
4) należy wtedy zastąpić ten środek innymi, które są ogól­
nie w użyciu, jako to: kąpiele, ciepłe okłady, dionina, rnie- 
sienie, jod  a nawet rtęć, bez której zresztą zazwyczaj obejść 
się można. Pomijając więc znaczną skuteczność salwarsanu 
opanowującego ciężkie stany zapalenia, zgadzam się z tymi, 
którzy nie zachwycają się salwarsanem w leczeniu rzeczo­
nego zapalenia rogówki, zupełnie temu środkowi jednak 
skuteczności nie odmawiam. Prawda, jak  zawsze, leży po­
środku: salwarsan pomaga nam usuwać lub łagodzić po­
ważne objawy ostrego zapalenia rogówki, a niekiedy nawet 
wpływa szczególnie korzystnie na przewlekłe tejże postacie.

Nasuwa się atoli pytanie, czemu zapalenie rogówki nie 
ulega łatwo i wybitnie wpływowi tego leczenia, gdy inne 
narządy naszego ciała są tak wrażliwe na ten nowy środek. 
Nawet narząd słuchu, jakeśm y to już widzieli, okazuje się 
równocześnie bardzo często wrażliwym na działanie salwar­
sanu, stosowanego przeciw zapaleniu rogówki. Przypuszczano 
(Treutel), że ten brak działania pochodzi z braku naczyń 
w rogówce. W wielu przypadkach tego zapalenia rogówki, 
połączonych z unaczynieniem, salwarsan rzeczywiście oka­
zuje się skutecznym. Przeciwnie postacie bez naczyń są zna­
cznie mniej podatne dla leczenia salwarsanem. Czyż powo­
dem małej skuteczności salwarsanu miałby istotnie być 
brak naczyń ? Być może, a za tem przemawiałaby i ta oko­
liczność, że rogówka wyjaśnia się właśnie u brzegu, gdzie 
przecież jesc kilka naczyń w sąsiedztwie, a dalej i to, iż 
postacie unaczynione tego zapalenia (kerat. vascul.) z chwilą, 
gdy naczynia poczynają znikać po zastosowaniu salwar­
sanu, okazują się mniej podatne do dalszego leczenia tym 
środkiem. T ylko więc obwodowe części są przystępne wpły­
wowi salwarsanu, wyjaśniając się, podczas kiedy środek 
rogówki wedle mego doświadczenia prawie ni,e ulega wpły­
wowi leku.
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Ale jeśliby naczynia miały być głównym warunkiem 
skuteczności salwarsanu przy leczeniu zapalenia rogówki 
miąższowego, to musiałoby się to również odnosić do wszyst­
kich innych środków swoistych odnośnie do rogówki, a je ­
dnak codziennie stwierdzamy, że tak nie jest. W idzimy to 
np. w działaniu rtęci przy kile hetolu przy gruźlicy, 
a nawet elektrargolu, stosowanego podskórnie przy ropnych 
sprawach w rogówce. Jest jeszcze jedna rzecz, która nas 
zastanawia. Na podstawie doświadczeń, robionych na kró­
likach, doszedł Igesheimer do wniosku, że salwarsan bardzo 
skutecznie działa w kiłowych zapaleniach ropnych sztucznie 
wywołanych. Tenże autor stwierdził, że pod względem ana­
tomii patologicznej niema żadnej różnicy między takiem 
zapaleniem u królika, a u człowieka. Ponieważ mamy pra­
wo przypuszczać, że obie postacie są wywołane przez krętki 
blade, Igersheimer stara się dać wytłómaczenie tej różno­
rodnej skuteczności działania salwarsanu. Upatruje więc 
przyczynę w odmiennych warunkach biologicznych, w któ­
rych znajdują się krętki blade w rogówce królika i ludz­
kiej. — W  rogówce kiłowTej dziecka krętki mieszczą się 
od urodzenia, by po latach wywołać zapalenie. A le te krętki 
prawdopodobnie zmieniły swoje własności, jak  też i wartość 
odczynu. Jest to teorya, jak  i inne, nie tłomaczy nam ona 
jednak dobrze, dlaczego krętki zmieniają swe własności 
t y l k o  w r o g ó w c e ,  a nie czynią tego względem innych 
narządów naszego ciała, gdzie są bardzo wrażliwe na dzia­
łanie salwarsanu i znikają bardzo szybko po jego zastoso­
waniu, np. w chorobach uszów i nosa. W ostatnich czasach 
spostrzegano u chłopca 14-letniego, obciążonego kiłą wro­
dzoną, a dotkniętego chorobą Bantiego, szybkie ustąpienie 
tejże po wstrzyknięciu podskórnem 0,4 salwarsanu. (Will. 
Schmidt, Mtinchen med. Wochenschrift 12  1 9 1 1  r.).

W idzimy więc, że sprawa ta nie jest jeszcze ostate­
cznie rozstrzygnięta. Skłaniam y się raczej do przypuszczenia, 
że kiłowe zapalenia rogówki są odporne na działanie sal­
warsanu z powodu braku naczyń, tj. o tyle, o ile rogówka nie 
unaczynia się.

Nie mam zamiaru rozwodzić się nad sposobami sto­
sowania tego środka, do czego o inną sposobność posta­
ram się, lecz niech mi będzie wolno na zakończenie do­
rzucić jeszcze kilka s łó w , dotyczących niepowodzeń w za­
stosowaniu tego środka. Mimo znacznej ilości różnych 
postaci chorób ocznych, które leczyłem salwarsanem, nigdy 
nie miałem poważnych powikłań w miejscu stosowania. 
Tłómaczę sobie to tem, że robiąc wstrzyknięcie, bardzo 
powoli wyciągałem igłę, głęboko wsadzoną. W  przypadkach, 
gdzie m iejscowy odczyn zbyt silnie się objawia, stosuję 
okłady i miesienie z jodwasogenem.

Na podstawie powyższych moich wywodów dochodzę 
do następujących wniosków:

1) Salwarsan, który okazuje się wybornym  środkiem 
przeciw różnym chorobom kiłowym oczu, mniej jest sku­
teczny przeciw zapaleniu miąższowemu rogówki w przy­
rodzonej kile.

2) Skuteczność tego środka przeciw omawianej cho­
robie nie da się jednak zaprzeczyć, a objawia się szcze­
gólnie w ciężkich postacich unaczynionych, usuwając świa- 
tłowstręt, ścisk powiek, nastrzykanie spojówek, poczem 
unaczynienie rogówek bardzo prędko się zmniejsza.

3) W  zapaleniach rogówki beznaczyniowych wyjaśnia­

nie się rogówek objawia się bardzo prędko po zastosowa­
niu salwarsanu, ale tylko na samym obwodzie.

4) Stosowanie śródżylne i śródmięśniowc jest najsku­
teczniejsze, ale także i podskórne działa dość szybko, szcze­
gólnie w rozczynie glicerynowym.

5) Po jednorazowem zastosowaniu salwarsanu nie 
należy pomiiać innych zwykłych środków w takich razach 
używanych, jak  ciepłe okłady, atropina, miesienie.

Dbać trzeba również o wzmocnienie ogólne ustroju, 
stosować leki rtęciowe i jodowe, odpowiednio do okresu 
cierpienia, jako też usposobienia osobnika. —  Salwarsan, 
będący niewątpliwie ważnym przyczynkiem w leczeniu kiły, 
nie jest jednak środkiem wyłącznym i nie może w yrugo­
wać w pewnych okresach choroby ocznej tamtych środków.

Doświadczenie długoletnie i dokładne śledzenie po­
jedynczych przypadków pozwoli nam prawdopodobnie kie­
dyś pozyskać ścisłe pod tym względem wskazania.

Z cesarskiego Instytutu klinicznego Wielkiej Księżny Heleny 
Pawłówny w  Petersburgu.

O  e n te ro a n a sto m o z a c h .

Poda}

Józef Ziemacki.

Podług M. Jeannela (Chirurgie de l’intestin. 1898, str. 
189) w dysertacyi Liotarda z r. i 8 i 9 znajdujemy pierwszą 
propozycyę wykonania enteroanastomozy pomiędzy dwiema 
pętlami jelit dla usunięcia tak zwanej ostrogi jelitowej, 
która się wytworzyła w jednym przypadku zgorzeli następ­
czej po uwięźnięciu przepukliny pachwinowej u mężczyzny. 
W tym celu zbudował Liotard specyalny przyrząd, nazwany 
przezeń enterotomem, którego rysunek był przedstawiony 
w tej pracy. Zamiarem Liotarda było wytworzenie połą­
czenia jelita doprowadzającego (wstępującego) z jelitem od- 
prowadzającem (zstępującem), przez otwór boczny, sztucznie 
utworzony uciskiem enterotomu. Jestto pierwszy w dziejach 
m edycyny przypadek utworzenia enteroanastomozy zewnątrz- 
otrzewnej (extraperitonealis). W  1844 roku G ely opisuje 
pierwszą operacyę śródotrzewnej enteroanastomozy (intra- 
peritonealis). I tylko w latach 1 854 i 1855 Maisonneuve 
pierwszy opisał szczegółowo i w dwóch przypadkach w y­
konał boczne enteroanastomozy. Obydwa przypadki zakoń­
czyły się śmiercią i dlatego to współcześni nie ocenili w na­
leżytej mierze pomysłu Maisonneuvea. W  czasie wojny se­
cesyjnej w Stanach Zjednoczonych Am eryki północnej 
(186 0 — 1864) lekarze wojskowi używali enteroanastomozy 
sposobem Gely. W  roku 1863 Hacken i Adelm ann w yko­
nali cały szereg doświadczeń, z których wynikło, że boczne 
anastomozy jelit sprowadzają wielk e niebezpieczeństwa dla 
operowanego przez przepełnienie kałem tych części jelita, 
które wskutek enteroanastomozy są wyłączone z krążenia 
treści jelitowej. W  r. 1880 wykonał Wólfłer w klinice- Bill- 
rotha, którego szkoła wogóle wielce się przyczyniła do roz­
woju tego działu chirurgii, liczne doświadczenia na psach 
i kilka operacyi na człowieku dla wypracowania gastro- 
enteroanastomozy. W  r. 1882 Billroth wykonał gastroentero- 
anastomozę u chorego wskutek przetoki jelita biodrowego.
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Inni dwaj asystenci tejże kliniki, Hacker i Brenner, użyli 
dla gastroenteroanastomozy innych metod, które obecnie 
obok pierwszej metody Wolflera (gastroenteroanastomosis 
antecolica anterior) są metodami głównemi (gastroentero­
anastomosis retrocolica posterior Hackera i gastroentero­
anastomosis retrocolica anterior Brennera). Od tego czasu 
liczba sposobów wciąż wzrasta; w r. 1894 R oux zapropo­
nował gastroenteroanastomosis Joideani, zupełnie identyczną 
z drugą metodą Wolflera.

Co się tyczy sprawy anastomozy jelit pomiędzy sobą, 
a nie gastroenteroanastomozy, to w r. 1888 Senn ogłosił 
Pracę dos'wiadczalną, w której wystąpił z krytyką wyników, 
otrzymanych przez Halkena i Adelmanna, utrzymując, że 
wykonanie bocznej anastomozy w jelitach przy zaszyciu na 
głucho poprzecznie przeciętych końców jelita nie pociąga 
za sobą żadnych złych skutków, opisanych przez wspo­
mnianych autorów. Senn zaleca gorąco przy resekcyi jelita, 
kiedy wycinam y nawet całą pętlę jelita w poprzek, nie 
wykonywać okrężnego zeszywania poprzecznie przeciętego 
jelita, lecz boczną anastomozę po zeszyciu na głucho prze­
ciętych poprzecznie obu końców jelit. W r. 189 1 po stro­
nie tej myśli stanęli Braun, Dawis, Sklifosowskij, Murphy. 
Od tej chwili zwolenników enteroanastomozy bocznej za­
częło przybywać coraz to więcej i obecnie operacya ta 
należy do niezbyt rzadkich. U nas wiele o tem pisali R y ­
dygier, Barącz, Obaliński i in.

Trzeba przyznać, -że w przypadkach przetoki jelitowej, 
owrzodzenia błony śluzowej jelita, utrudnionego krążenia 
treści jelitowej wskutek blizny, nowotworu, zaciśnięcia itd. 
utworzenie enteroanastomozy w celu obejścia i ominięcia 
przeszkody daje bardzo pomyślne wyniki. W  mojej własnej 
praktyce miałem kilka przypadków doszczętnego wylecze­
nia chorych po wycięciu jelita na nieznacznej przestrzeni 
z powodu raka, po zastosowaniu enteroanastomozy. Niektórzy 
z tych chorych są już po 15 — 1 2— 10 lat zupełnie zdrowi. 
W  obecnych czasach panowania aseptyki operacya entero­
anastomozy powinna być dostępna każdemu chirurgowi- 
Praktykowi, bo nie przedstawia żadnych technicznych tru­
dności. Potrzeba ideę tej operacyi szerzyć i obecnie na dobie 
będzie szczegółowe rozważenie sposobów jej wykonania.

Enteroanastomozy mogą być wykonane podług pię­
ciu sposobów: 1) zapomocą anastomozy bocznej, to co an­
gielscy chirurdzy nazywają »side-to-side« t. j. bok do bo­
ku jelita; 2) zapomocą anastomozy poprzecznej do boku 
jelita »end-to-side« t. j. poprzeczne cięcie łączy się do bo­
cznej ściany jelita; 3) zapomocą anastomozy bocznej do 
Poprzecznego przecięcia jelita »side-to-end« t. j. boczną 
ścianę jelita doprowadzającego łączym y z poprzecznem prze­
cięciem jelita odprowadzającego; 4) zapomocą anastomozy 
bocznej po przecięciu jelita przy zeszyciu obu końców na 
głucho metodą Maissonneuvea, a także 5) metodą Senna, 
jak  to jest przedstawione w odmianach 4. i 5. na rys. I.

Wśród pierwszej kategoryi czysto bocznych anasto- 
tnoz jelitowych, t. j. przy anastomozach »side-to-side« ma- 
my dwa typy, nieco się od siebie różniące. A  mianowicie 
Pierwszy typ —  to anastomoza wedle Maisonneuvea, kiedy 
jelita są w ten sposób ze zobą zeszyte (zespojone), że oś 
jelita doprowadzającego bezpośrednio przechodzi w kieru­
nek osi podłużnej jelita odprowadzającego, t. j. że ich ruch 
robaczkowy idzie w jednym  i tymsamym kierunku.

Boczne anastomozy: i) bok do boku, 2) ciecie poprzeczne do boku
i 3 )  bok do ciecia poprzecz.

R ys. T. Pięć odmian bocznej i poprzecznej anastomozy pomiędzy jelitami.

Rys. II. Utworzenie anastomozy bo­
cznej podług Maisonneuvea w je li­
tach, ułożonych w ten sposób, że 
kierunek perystaltyki jelita dopro­
wadzającego przechodzi bezpośre­
dnio w kierunku jelita odprowadza­

jącego.

Typem  innym bocznej anastomozy jelit jest anasto­
moza podług Senna. Przy tej operacyi jelita są ułożone 
w ten sposób, że oś jelita doprowadzającego jest równole­
gła do osi jelita odprowadzającego, przyczem ruch robacz­
kowy w obu połączonych ze sobą pętlach jest rozbieżny 
t. j. skierowany w odwrotne strony.

Ja k  przy sposobie Maisonneuvea, tak i przy sposobie 
Senna anastomozy są boczne, t. j. łączym y ze sobą boczne 
ściany jelit, tworząc okienko łączące w bocznej ścianie je ­
lita w okolicy przeciwległej krezce.

Nie jestem bezwzględnym zwolennikiem stosowania 
bocznej enteroanastomozy w przypadkach wycięcia jelita 
(resectio intestini). Za najodpowiedniejszy rękoczyn uważam 
okrężne zeszycie obu poprzecznych przecięć jelitowych 
w tych przypadkach, gdzieśmy użyli resekcyi. Są jednak 
takie okolice, w których, po wycięciu jelita, nie możemy
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połączyć ze sobą poprzecznie przeciętych jelit szwem okrę­
żnym, jak  np. okolica kątnicy, gdyż naprzód jelito grube 
jest o tyle szersze od jelita biodrowego, że połączenie ich 
poprzecznych cięć jest rzeczą wprost niemożliwą, a po- 
wtóre powstaje po wygojeniu się skłonność jelita biodro­
wego do wgłobienia się do jelita ślepego (grubego). Zapo­
biegawcze skrócenie krezki jelita biodrowego przez utwo-

Rys. I II . Utworzenie enteroan&sto- 
inozy. bocznej podług- Senna. K ie ­
runek ruchu robaczkowego jest roz­

bieżny w obu pętlach.

rżenie fałdu, przez przyszycie krezki do okolicznych części 
krezki, —  mało w tej sprawie pomódz może. Dlatego to 
w tych przypadkach, gdzie mamy połączyć jelito cienkie 
z jelitem grubem, nie należy wcale używać okrężnego ze­
szywania jelit w razie resekcyi zastawki Bauhina, t. j. »end- 
to-end«, lecz powinniśmy użyć wpojenia poprzecznego prze­
cięcia jelita cienkiego do szczeliny w bocznej ścianie jelita 
grubego (okrężnicy), przyczem przecięte w poprzek jelito 
grube zeszywamy na głucho, t. j. należy wykonać »end- 
to-side« (rys. IV.).

Colon asc.

R ys. IV . Jelito biodrowe wszyte poprzecznem swem przecięciem do bocznej 
ściany jelita grubego. Wzór enteroanastomozy tak zwanej »end-to-side«. 
A  — anastomoza (ileocolostomia). S — linie szwów na przeciętym końcu 
je lita  grubego. Przestrzeń od A  do S —  sztucznie utworzony ślepy zaułek 

w jelicie odprowadzającemu

W' celu wyświetlenia sprawy najstosowniejszego w y­
boru metody enteroanastomozy wykonałem już bardzo da­
wno cały szereg doświadczeń na psach. Dla ocenienia wy­
ników moich doświadczeń pozostawiałem psy po pół roku 
i dłużej' przy życiu, ażeby wyświetlić wyniki nawet najbar­
dziej odległe.

Podaję tu po dwa rysunki równolegle jeden obok 
drugiego, przedstawiające zamierzony plan operacyi a obok 
przedstawiam schematyczny rysunek tego stanu jelit, jaki 
znaleźliśmy w kilka miesięcy po wykonaniu operacyi.

Na rysunku V . plan operacyi był następujący: i) po­
przeczne przecięcie jelita cienkiego; 2) przyszycie poprze­
cznego cięcia jelita odprowadzającego do szczeliny w bo­
cznej ścianie żołądka — »end-to-side«; 3) zaszycie na głu­
cho poprzecznego przecięcia jelita doprowadzającego i 4) 
utworzenie bocznej anastomozy pomiędzy jelitem odpro- 
wadzającem, a doprowadzającem — »side-to-side«. Wskutek 
takiego ułożenia jelit w przestrzeni jelita doprowadzającego 
pomiędzy B  a C  powstaje w jelicie doprowadzającem po­
między anastomozą B, a końcem jelita C, ślepy zupełnie 
zakątek.

Rys. VI. przedstawia wyniki tego doświadczenia; a — 
anastomoza pomiędzy żołądkiem a jelitem ; przestrzeń po­
między a  — i ,  to część jelita odprowadzającego pomiędzy 
anastomozami. B  — anastomoza boczna pomiędzy jelitam i; 
przestrzeń B — C, to ślepa część jelita doprowadzającego, 
zaszyta w C  na głucho i stanowiąca swojego rodzaju jelito 
ślepe, tylko z tą różnicą, że naturalne jelito ślepe (coecum) 
ma ruch robaczkowy, poczynający się od ślepego końca,
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a w tym sztucznym ślepym zakątku B —  C  ruch robacz­
kowy skierowany jest ku ślepemu końcowi. To też w tym 
zakątku przez killca miesięcy życia psa zebrała się wielka 
ilość kału, rozepchała całą część jelita, które w tem miejscu 
rozszerzyło się i zostało przepełnione »ad maximum« twardą 
suchą masą kałową. Rzecz oczywista, że drogami natural 
nerni, tj. przez otwór anastomotyczny B , pomiędzy jelitami

założony, te masy kałowe przejśćby nie mogły. Sprawa 
skończyłaby się u psa pęknięciem rozszerzonego jelita i za­
paleniem otrzewnej.

Takiż sam wynik otrzymałem jeszcze przy zeszywa­
niu na głucho jelita czczego przy gastroenteroanastomozie; 
dokonanej u psa sposobem bocznym. Na rys. VII. widzimy 
schematyczny szkic operacyi, wykonanej na psie d. 29. XII. 
1896, przyczem od anastomozy b do zaszytego na ślepo 
końca a w przestrzeni b — a utworzyły się złogi kałowe, 
wskutek wtłaczania do tej przestrzeni coraz to nowych ilo­
ści kału, z innych części jelita wpędzanych przez ruch ro­
baczkowy. Rozciągnięta część jelita przedstawiła się nam 
W kilkanaście tygodni po operacyi w postaci ciężkiej, wiel­
kiej kuli, wypełnionej suchą, cuchnącą masą kałową.

Rys, V III .

Zupełnie podobny wynik otrzymałem w doświadcze­
niu na trzecim psie, operowanym d. 23. kwietnia i zachlo- 
roformowanym w d. 2 1 . czerwca 1897- W ślepym zakątku 
tej pętli jelita, która pozostała poza otworem anastomoty- 
cznym, w części jelita, oznaczonej na rysunku IX. literami 
b —  a  ̂ powstały złogi kałowe w postaci wielkiej kuli, dość

twardej i ciężkiej wskutek nadmiernego rozciągnięcia jelita 
zwartą masą kałową, nagromadzoną w tej okolicy przez 
ruchy robaczkowe, co jest uwidocznione na schematycznym

R ys. IX

rysunku X. W  danym przypadku użyłem przy połączeniu 
jelita z żołądkiem i jelita z jelitem po poprzecznem przecięciu 
jelita bocznych anastomoz. Otóż przy tej kombinacyi otrzy­
mujemy dwa ślepe zaułki, w części jelita odprowadzającego 
pomiędzy a —  b, w  części jelita doprowadzającego pomiędzy 
c — d. Dlaczegóż więc w tym przypadku kał nagromadził 
się tylko w części a — b> Otóż okazało się, że ślepa część 
jelita czczego pomiędzy c —  d  (na rys. X. uwidoczniona) 
w tym przypadku uchroniła się od nagromadzenia się kału

Rys. x.

tylko dzięki temu, że się wynicował ku wewnątrz jej ślepy 
koniec c. Wskutek tego wgłobienia zaszytego na głucho 
końca powstał swego rodzaju tłoczek, który wypychał ku 
otworowi anastomotycznemu treść jelita, trafiającą do prze­
strzeni d  — c.

Jako dowód tego, że takie zastoje kałowe (coprostasis) 
mogą tworzyć się nietylko w ślepych uchyłkach, ale i w tych 
nawet częściach jelita, w których krążenie treści jest tylko 
powstrzymane lub nieco upośledzone, mogę przytoczyć 
przypadek, spostrzegany przy gastroenteroanastomozie 
u psa, który żył długo po operacyi, dokonanej prze­
zemnie podług drugiej metody Wólflera z tą różnicą, że
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do żołądka wszyłem wstępującą (doprowadzającą) część je ­
lita, a do wstępującej przez boczną szczelinę wszyłem po­
przeczne przecięcie odprowadzającej częs'ci (zstępującej), 
jak  to widzieć można na rys. XI.

R y s . X I .

Przy takiem ułożeniu jelit, wobec prawidłowo działa­
jącego odźwiernika, rzecz naturalna, — główne krążenie 
treści poszło drogą prawidłową: przez odz'wiernik, przez 
dwunastnicę, przez anastomozę B  do jelita zstępującego 
(odprowadzającego). Przez to — w części jelita doprowa­
dzającego pomiędzy anastomozą z żołądkiem — a, i ana- 
stomozą jelitową — B  powstało upośledzenie krążenia treści, 
nagromadziły się masy pokarmowe i po dłuższem życiu 
psa otrzymaliśmy olbrzymie nagromadzenie się kału, ozna­
czone zacieniowaniem tej części na rysunku XII.

R y s. X I I .

Jako jeszcze jeden dowód łatwego powstawania u psów 
zastojów kałowych w częściach jelita z upośledzonem krą­
żeniem treści może służyć następny przypadek gastroentero- 
anastomozy, doświadczalnie wykonanej na psie w d. 19. VI. 
1897.

Jak  wskazuje rys. XIII. —  plan operacyi polegał na 
wykonaniu bocznej gastroenteroanastomozy bez przecięcia

R ys. X III.

jelita czczego metodą drugą Wolflera, t. j. przez połączenie 
jelita z przednią ścianą żołądka (gastroenteroanastomosis 
antecolica anterior). Operacyę zakończono przez dodanie 
dopełniającej bocznej enteroanastomozy wedle Brauna po­
między doprowadzającą i odprowadzającą pętlą jelitową na 
odległości 10  cm od ujścia do żołądka. Pies żył niedługo, 
a pomimo to znalazłem przy sekcyi, jak  to widać na ry­
sunku X IV , w części jelita doprowadzającego pomiędzy 
ujściem międzyjelitowem, a ujściem jelitowo-żołądkowern

Rys. X IV .

zatkanie złogami kałowymi. W  danym przypadku krążenie 
treści w jelicie czczeni było w zupełności wolne w pętli 
odprowadzającej (zstępującej), gdyż do niej pokarm z żo­
łądka mógł przejść swobodnie dwiema drogami 1) przez 
odz'wiernik, dwunastnicę, do jelita czczego, a stąd przez 
enteroanastomozę, i 2) przez nowoutworzone ujście a (ga- 
stroenteroanastomoza). W  obrębie zaś B  — a zebrał się kał 
w dość znacznej ilości i chociaż z tego obrębu kał miał 
zupełnie wolną drogę w dwóch kierunkach do części od­
prowadzającego jelita: 1) przez ujście B  i 2) obok ujścia 
żołądkowego a , to jednak kilka dni życia psa po operacyi 
wystarczyło na wytworzenie znacznego zastoju kału.

Jeżeli takie fakta nierzadkie były w moich doświad­
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czeniach na psach, to nie można przeczyć możliwos'ci tego 
i u ludzi.

Mógłbym przytoczyć jeszcze wiele przykładów zupeł­
nie podobnych. Rozmiary tego artykułu nie pozwalają je ­
dnak na to. Jednak, zdaniem mojem, już przytoczone przy­
padki objaśniają całą sprawę w dostatecznej mierze.

Na zasadzie moich badań doświadczalnych doszedłem 
do następujących wniosków:

I. Operatorowie, doradzający wytwarzać boczną ana- 
stomozę przez zaszywanie na głucho poprzecznie przecię­
tych pętli jelitow ych i łączenie bocznych ścian przez ana- 
stomozę — postępują nieracyonalnie.

II. Szczególniej karygodną rzeczą jest tworzenie śle­
pego uchyłka w jelicie doprowadzającem (wstępującem).

III. Przeciwnie, — uważam za najodpowiedniejsze — 
połączenie poprzecznie przeciętego jelita nie bocznemi ana- 
stomozami, lecz okrężnem zeszywaniem.

IV. W olno przy wykonywaniu anastomozy po po- 
przecznem przecięciu jelita utworzyć boczną anastomozę 
w części odprowadzającej (zstępującej) w ten sposób, ażeby 
uchyłek ślepy był utworzony w jelicie odprowadzającem. 
Przytem część doprowadzająca powinna być wszyta (wpo­
jona —  wpuszczona) poprzecznem swem przecięciem do 
szczeliny w bocznej ścianie jelita odprowadzającego (zstępu­
jącego), t. j. powinniśmy wykonać »end.-to-side^. Jestto po­
stępowanie, wiodące do stanu analogicznego z tym, jaki 
mamy w naturze u człowieka w okolicy kiszki ślepej. I po­
dług tej kombinacyi powinniśmy operować w przypadkach 
wycięcia kątnicy u człowieka (ileo-colostomia). Jedyna bo­
czna anastomoza jest operacyą, na którą zgodzić się mo­
żna i która też u człowieka, w ten sposób wykonana, może 
dać świetny wynik. W  wielu przypadkach ileokolostomii 
po wycięciu jelita ślepego wraz z zastawką Baubina mia­
łem sposobność to sprawdzić.
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W ia d o m o ś c i  b ieżące.

Z powodu jubileuszu »Przeglądu lekarskiego« zostali 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie mianowani człon­
kami honorowymi:

Z W arszawy: Józef Bieliński, Henryk Dohrzycki, W ła­
dysław Gajkiewicz, Zygmunt Kramsztyk, Stanisław Markie­
wicz, A lfred Sokołowski,

z Łodzi: Seweryn Sterling,
z W ilna: Aleksander Wojnicz, W ładysław Zahorski, 
z K ijow a: Karol Rumszewicz, 
z Poznania: Franciszek Chłapowski, 
z Torunia: Leon Szuman,
ze Lw ow a: Antoni Jurasz, Llenryk Kadyi, Emanuel 

Machek, Ludw ik Rydygier, 
z Petersburga: Otton Czeczott, Józef Ziemacki, S. S.

Zaleski, 
z Paryża: Jan Babiński,
z Pragi: K . Chodounsky, Jaroslav Hlava, E. Maixner 

i Antonin Yesely.

Dla zaznaczenia swego uznania dla pięćdziesięciole­
tniej działalnos'ci »Przeglądu lekarskiego« mianowało T o ­
warzystwo lekarskie w Łodzi swym członkiem honorowym 
obecnego redaktora głównego, Stanisława Ciechanowskiego.

»Nowiny lekarskie* poświęciły »Przeglądowi lekar­
skiemu* jako dar jubileuszowy wspaniały osobny zeszyt, 
wypełniony pracami oryginalnemi dwudziestu dwu wybi­
tnych autorów polskich, a rozpoczynający się nadzwyczaj 
serdecznem i pięknem słowem wstępnem.

S p i s  D e l e g a c y i  n a  j u b i l e u s z  » P r z e g l ą d u  
l e k a r s k i e g o * :

Akadem ia Umiejętnos'ci w Krakowie, r. dw. Prof. Dr 
Zoll, senior.

W ydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego, r. dw. 
Prof. Dr Browicz.

W ydział lekarski Uniwersytetu lwowskiego, r. dw. 
Prof. Dr Kadyi.

Towarzystwo naukowe warszawski™ Doc. Dr Wład. 
Janowski.

Towarzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu, Dr PI. Św ię­
cicki.

^Casopis lekaru ceskych*, Dr J. Semcrad i Prof. Dr 
R. Kimla.

»Sbornik lekarski a Revue«, r. dw. Prof. Dr Hlava.
Izba lekarska zachodnio - g a licy jsk a , prezydent Dr 

Schóngut.
W arszawskie Stowarzyszenie lekarzy, Dr J. Jaworski 

i W. Szumlański.
Towarzystwo doraz'nej pomocy lek., Warszawa, Dr J. 

Zawadzki, prezes.
Towarzystwo lekarzy galicyjskich, prezes Prof. Dr 

Machek.
Towarzystwo lekarskie lwowskie, prezes Prof. D r Sie­

radzki.
Sekcya jarosławska Towarzystwa lekarskiego galic., 

Dr Z. Meisels i Dr M. Spatz.
Związek lekarzy rządowych w Galicyi, Dr Bielański 

i Obtułowicz.
Towarzystwo higieniczne lwowskie, prezes Dr Obtu­

łowicz.
Towarzystwo lekarskie w Łodzi, Dr S. Sterling.
Towarzystwo lekarskie w Radomiu, prezes Dr PI. F i­

dler.
Towarzystwo lekarzy Zagłębia dąbrowskiego, prezes 

Dr Czajkowski.
Redakcya »Kosm osu*, redaktor Prof. Dr Tołoczko.
W ydział lekarski Towarzystwa przyjaciół nauk i R e­

dakcya »Nowin lek.«, red. Dr S. Łazarewicz.
Redakcya »Gazety lekarskiej«, red. Dr A . Puławski.
Redakcya »M edycyny i Kroniki lekarskiej*, red. Dr 

J. Zawadzki, wyd. D r L . Guranowski.
Redakcya »Tygodnika lekarskiego lwowskiego*, red. 

Doc. Dr Nowicki.
Redakcya »Czasu«, red. R udolf Starzewski.
Polskie Towarzystwo balneologiczne i Redakcya jego 

wydawnictw.
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Autorowie polscy raczą przesyłać odbitki prac swoich 
kolegom, zdającym stale sprawę z piśmiennictwa polskiego do 
czasopism zagranicznych. Stałymi sprawozdawcami są:

Ze w s z y s t k i c h  d z i a ł ó w:  Komisya sprawozdawcza To­
warzystwa lek. lwowskiego; prezes Prof. Dr Adolf B e c k ,  Lwów 
Piekarska 52 (Yirchows Jahresber. der ges. Medizin): Dr A d a m

Berlin-Buch (Deut. med. Woch.), Dr Stan. O s t r o w s k i ,  Peters­
burg, Woźniesieńskij prospekt 23, m. 10 (Russkij Wracz), Prym. 
Dr K. O r z e c h o w s k i ,  Lwów, Kraszewskiego 15 (Wiener med. 
Wochenschrift); z medycyny t e o r e t y c z n e j :  Prof. Dr S. B ą- 
d z y ń s k i ,  Lwów. Piekarska 52 (Lavori e riviste di chimica etc.)* 
Prof. Dr H. H oyer, Kraków, św. Anny 6(»SchwalbesJahresberichte 
iib. die Fortschritte der Anatomie u. Entwickelungsgeschichte«>

S  POD FIRMĄ
co

MflGAZyN MEDyCZNy POD FIRMĄ

Dr Bolesław Drobner w Krakowie
poleca swe bogato zaopatrzone działy; 357

Dział kobiecy 

Dział dziecinny
CT3

CCS
~oo

=  Pessarya „E arlet“ — Przepłuczki Dra Mendla — Hegary —• W ypraw y kompletne dla po­
łożnic i t. d.

uziai dziecinny =  Zdrowotna bielizna „Tetra“ —  Wagi dla niemowląt —  Aparaty Soxleta i t. d.
Dział dyagnostyki =  Słuchawki — Młotki perkusyjne — plesimetry — urządzenia kompletne dla analiz moczu, 

kału, soku żołądkowego i t. d.

Aparaty elektromedyczne, inhalacyjne, do masażu i t. d., i t. d.

W yłączne  zastępstwo f irm y:

C  REICHERT W W IE D N IU

poleca 358

Mikroskopy,
mikrotomy, aparaty polaryzacyjne, fotograficzne itp.

SftNftTORyUM
DLA OHOHYCII PIERSIOWYCH

« Dra K. DŁUSKIEGO
W Z A K O P A N E M .

299
100 POKOI. — LECH LEKARZY.

Lecznica Dra A. Tarnawskiego
w  K osow ie

z a  K o ł o m y j ą  — s t a c y a  koie i :  Z a b ł o t ó w
otwarta od 1 maja do końca października. Leczenie: wodą, ką­
pielami slonecznemi, dyetą (także jarską i na życzenie postem) 

gimnastyką i wogóle higieną. 297
Z  Kołomyi  omnibus  a ut omobi l owy  dwa razy dziennie.

W  r. 1906 rozszerzony i zasadniczo przekształ­
cony ulega w r. b. dalszemu znacznemu powię­

kszeniu i udoskonaleniu. 296

Konc. przez W ysokie c. k. Namiestnictwo
Przyjm uje przypadki chirurgiczne, po łożn i-  Z a k ła d  leczniczy prywatny C2C> ginekologiczne i inne z wykluczeniem

chorób zakaźnych  i c iężkich nerwic.

w Krakowie---------------- ----------------------------------- — -------
Telef. 67. Prospekty wysyła na życzenie Zarząd.ul. Siem iradzkiego 1.

J
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anatomia ludzka, porównawcza, histologia, embryologia, antropo­
logia); Dr Filip E  i s e n b er g, Kraków, Strzelecka 9 (Centralblatt f. 
Bakteriologie); Dr W. S z c z a w i ń s k a ,  Paryż, rue Dutot 18 
(Bulletin de 1’ Institut Pasteur); Dr M. F r  i e d m an n, Wien IX. 
Allg. Krankenhaus, 27 Stiege. Z. 72. — (fizyologia, biochemia, 
patologia doświadczalna); z medycyny w e w n ę t r z n e j :  (w za­
kresie gruźlicy) Dr S. S t e r l i n g ,  Łódź, Piotrkowska 111

(Intern. Centralblatt f. d. ges. Tuberculoseforschung), (hema­
tologia): Dr Stanisław K l e j n ,  Warszawa, Leszno 17 (Folia 
haematologica et serologica); z c h i r u r g i i :  Dr R a d l i ń s k i  
(Centralblatt f. Chirurgie), Kraków, Kopernika 40 ; Dr Ant. 
J. G o l d m a n ,  Łódź, Piotrkowska 19 (pisma francuskie), Dr A. 
W e r t h e i m  (Warszawa, Krucza 47a) (Centralblatt f. Chirurgie, 
z prac, wydanych w Królestwie Polskiem); z n e u r o l o g i i :  Prym.

Woda Krościeńska
z a s t ę p u je  w  z u p e łn o ś c i : B ie lin , S e l t e r s , E m s ,  

G le ic h e n b e r g , V ic h y  i t. p . 356

H Y P . I  A M  A  Smaczna.
* 1  1  '>-* » 1  * 1  w proszku Lekkostramna. Tania.

Środek odżywczy i wzmacniający używany od przeszło 23 lat regularnie 
w całym szeregu klinik kobiecych, zakładów położniczych i szpitali. 
Polecany przez ginekologów zwłaszcza przed, podczas i po połogu, 
przy wymiotach u ciężarnych (hiperemesis grav.), dla zwalczania ner- 
wowo-histerycznych zaburzeń w trawieniu, dla zwiększenia i poprawie­
nia niedostateoznej ilości mleka u kobiet karmiących, jakoteż dia wzmo­

cnienia tychże, etc. etc.
Cena całej puszki (500 gr.) 4 K 50 hal., */, puszki 3 K, 1ji K 1'60.

T A BLET K I HYG IAM A
nadają się jako dodatek do pożywienia podczas ciąży, karmienia 
i w stanach ozdrowienia. — Cena pudełka (20 tabletek) 1 K 50 hal.

INFANTINA
(Dra Theinhardta rozpuszczalna pożywka dla dzieci).
Polecana przez pierwszorzędnych pedyatrów od lat przeszło dwu­
dziestu, dla osesków zdrowych i chorych. Szczególne zastosowanie 
przy: zaburzeniach w trawieniu, rozwolnieniu z wymiotami, zaniku, krzy­

wicy, zołzach etc. 346
Cena całej puszki (500 gr.) K 3, lj, puszki 2 K, 1ji puszki 11*40 hal, 
Piśmiennictwo i bliższe wyjaśnienia dia PP. Lekarzy darmo i opła- 
tnie wysyła: Alfred Fleissner, główny zastępca na Austro-Węgry Dra 
Thelnhardfa tow. dla wyrobu środków spożywczych. Mddling p. Wiedniem.

Lecznicze
C acao  owsiane, słodowe  
żołędziow e i holenderskie  

otłuszczone
poleca 135

Wojciech O lS Z O W S k i
K r a k ó w , M a ły  R y n e k  r ó g  ul. S z p ita ln e j.

Neurologia Polska
dw um iesięcznik  iss

poświęcany neuropato log i i ,  psych iatry i  i psychologi i  eksperym entalnej
wychodzi w W arszawie pod redakcyą Dra L. Dydyńskiego. 
Opłata roczna w W arszawie 6 rb., z przesyłką pocztową 7 rb. 

Adres Administracyi: ul. Nowowiejska 28.

L I P  i K
w Sławonii, stacya kolejowa, poczta, telefon i telegraf.
Kąpiele pierwszorzędne. Najw iększy komfort. Jedyna go­
rąca, alkaliczna, sól kuchenną i jod zawierająca cieplica 

(64°C.) na kontynencie.

Nieprześcignione wyniki lecznicze przy wszyst­
kich n ieżytow ych  schorzeniach przew odu p o k ar­
m ow ego i dróg  m oczow ych , przy skazie m o cza ­
nowej, dnie, gośćcu  i ischias, chorobach nerek, 

stawów, dz iec ięcych  i krwi. 89
Picie wód, gorące kąpiele, zakład w odoleczn iczy, kąpiele z kw. w ęglow ym . 
Ę/&T Dziesięciu wybitnych lekarzy w zdrojowisku. 
Prospektów i informaWi udziela D y re k cy a  kąpielow a.

R o k  III. 193 Rok III.

Przegląd chirurgiczny 
i ginekologiczny

d wu mi e s i ę c z n i k ,  wychodzi w zeszytach objętości 6— 8 
arkuszy druku, pod redakcyą Dra Antoniego Leśniowskiego.

Prenumeratę przyjm uje wydawca Dr Czesław Stankiewicz, 
Warszawa, Złota 3. 193

R o c z n i e  R b ,  6, z p r z e s y ł k ą  Rb.  7.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY Ora CHRAiWCA W  ZAKOPANEM
TOW. AKCYJNE, 129

otwarty cały rok. — Nowo wymurowany zakład obejmuje wielkie sale towarzyskie 
i 180 pokoi gościnnych. Urządzenie zakładu jest ostatnim wyrazem komfortu i hy- 
gieny. Ceny bardzo przystępne bo za 8 K dziennie można mieć pokój i całe utrzymanie.



Dr K. O r z e c h o w s k i ,  Lwów, ul. Kraszewskiego 15 (»Folianeu- 
robiologica« Groningen i »Epilepsia« Peszt, »Deutsche Zeitschrift 
f. Nervenheilkunde«); z p e d y a t r y i :  prym. Dr J. L a n d a  u, Kra­
ków, Gertrudy 9 (Jahrbuch fiir Kinderheilkunde), Dr J. B r u ­
d z i ń s k i ,  Warszawa, Włodzimierska 9, (Monatschrift fur Kin­
derheilkunde), Dr H. R o ż e n  b l a t ó w  na,  Łódź, Szpital Anny- 
Maryi (Jahrbuch fiir Kinderheilkunde); z g i n e k o l o g i i :

Dr Franc. N e u g e b a u e r ,  Warszawa, Leszno 33 (prace gine­
kologiczno-położnicze, FrommeTs Jahresbericht), Dr E h r l i c h ,  
Przemyśl (Monatsschrift fiir Geburtshilfe und Gynaekologie); 
z l a r y n g o l o g i i  i o t y a t r y i :  Dr J. S ę d z i ak, Warszawa, Ery- 
wańska 10 (Monatschr. f. Ohrenheilk. [Berlin], Journal of Laryng 
etc. [London], Annals of Otology etc. [St. Louis]), Dr R. S p i r a ,  
Kraków, Grodzka (Archiv fiir Ohrenheilkunde); z d e r ma t o l  o-
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/ CB A N K  G A L I C Y J S K I  O LA H A N D L U P R Z E M Y S Ł U '
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 25. (GMACH WŁASNY).

~ r
Wynajmuje

w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu

Schowki (Safe deposits)
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod 

własnym kluczem.
Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi

rocznie: K 30, K 50 lub Iv 75
półrocznie: K 18, K 30 » Iv 45

Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy w lokalu 
parterowym. (Telefon Nr 127).

Przyjmuje wkładki oszczędności na

książeczki wkładkowe
za dzienncm oprocentowaniem.

Kwoty do K 5.000 dziennie wypłaca Bank bez wypowiedzenia, 
kwoty większe również bez wypowiedzenia, lecz za poprze- 

dniem porozumieniem się z Dyrekcyą.
Zarazem poleca

węgiel z p ierw szorzędnych  kopalń krajow ych
do gorzelń, cegielń i fabryk z dostawą do wszystkich stacyi ko­

lejowych. (Telefon Nr 125).

Wydaje akredytywy i czeki na wszy stkie znaczniejsze miejsca 
kąpielowe krajowe i zagraniczne;

kupuje i sprzedaje
listy zastawne, obligacye, pożyczki, renty, losy etc. pod najko­

rzystniejszymi warunkami;

realizuje
wszelkie kupony i wylosowane elekta krajowe bez potrącenia 

jakiejkolwiek prowizyi. oraz
wykonuje

zlecenia kupna i sprzedaży efektów na giełdach krajowych 
i zagranicznych (Telefon Nr 427).

Udziela  pożyczek h ipotecznych
w 41///,, listach zastawnych 360

a) na dobra ziemskie
do spłaty w ratach półrocznych najwyżej w ciągu 60 lat,

b) na realności miejskie
do spłaty w ratach półrocznych, najwyżej w ciąga 50 lat,

c) na posiadłości wiejskie
do spłaty w ratach półrocznych lub rocznych, najwyżej 
w ciągu 25 lal.

Szczegółowych informacyi udziela Oddział hipot. (Tel. Nr 2070).

W Arco (Tyrol południowy)
ordynuje jak dawniej przez sezon zimowy

Dr K. Włyński»
b. I. sekundaryusz szpitali w  Krakowie i we Wiedniu.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w Austryi 20 koron, przesyłką pocztową 21 koron. W  Niem­
czech 20 Marek, z przesyłką pocztową 21 Marek. W  Warszawie 

Rbs. 8 50 z przesyłką pocztową Rbs. 9. 184
Do nabycia w Administracyi „Przeglądu Lekarskiego" Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie i Lwowie, i we wszystkich księgarniach.

Naturaln 149 Najobfitsza alkaliczna

Szczawa Bilińska szczawa
Czech.
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gi i :  Prof. Dr Franciszek K r  z y sz t a ł o w i c z, Kraków, Basztowa 
6 (Dermatol. Jahres-bericht [Wurzburg], Archiv f. Dermatol, u. Sy- 
philis). Dr Leon F e u e r s t e i n ,  Lwów, św. Mikołaja 20 (wiecie: 
Bad Hall, Oberósterreich), (Monatshefte f. praktische Dermatolo­
gie), Dr J. B a s c h k o p f, Kraków, Floryańska 25, (Dermatologische 
Zeitschrift, Dermatol. Centralblatt); z u r o l o g i i :  Dr A. K a r ­
w o w s k i ,  Poznań, św. Marcina 54 (Jahresber. f. Urologie); z h y­
d r o t e r a p i i :  Doc. Dr K o w a l s k i ,  Lwów, Romanowicza 20 
(Monatsschr. f. d. physik.-diat. Heilmethoden); z e l e k t r o  l og i i :  
Dr J. Z a n i e t o w s k i ,  Kraków, Batorego 1 (Zeitschr. f. Elektro- 
logie, Annales d’elec.trol., Archiv. f. physikalische Med., Annali di 
electricita medD; z o k u l i s t y k i :  Dr St. L e w i c k i ,  OdesSh, ul.

Elisawetyńska 23, m. 1. (Wiestnik Oftalmołogii); z h i s t o r y i  
m e d y c y n y :  Dr J. L a c h s ,  Kraków, Jasna 2 (Mittheil. zur Ge- 
schichte der Medizin. i dział historyczny w Virchows Jahresbe- 
richte def ges. Medizin).

Redakcya »Przegięciu lekarskiego* uprasza Kolegów, zda­
jących stale sprawę do innych pism, o łaskawe zgłoszenie się 
celem uzupełnienia powyższego spisu.

Redaktor odpowiedzialny:

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

uznana za 
najlepsza I naturalna.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jak o ­
też dróg oddechow ych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

Sanatoryum D r M. H A W R A N K A  
w Zakopanem  

dla chorych  na  płuca.

NATURALNA $0L.:, SZPRUDLA

^ t i l l S B R D O
Zastrzega się. przed falsyfikatami

Woda mineralna

n a t u r a l n a

SARATICA
przewyższa daleko działaniem swojem gorzką wole sztuczną.

Upraszamy o przekonanie się gratis próbkami. 238 c

Z a r z a d  ® zarati° y  w Krzenowicach
n a  M oraw ach .

f §  f §  § §  f f  f f  f §  f §  f §
B a l  V I  willa Schonheim , ord. iak corocznieW RBlCnBHlMll, Dr W. S a d o w s k i .

Rada wyznaniowa Gminy izraelickiej w Krakowie 
rozpisuje niniejszem

Konkurs

na posadę prymaryusza dla oddziału chorób wewnętrznych 

przy szpitala izraelickiem w Krakowie z plącą 1.200 Kor. 

rocznie. 428
Regulamin szpitala i instrukeye służbowe przeglądnąć 

można w sekretaryacie Gm iny izraelickiej w Krakow ie ul. 

Krakow ska 45 gdzie należy wnieść podanie udokumento­

wane najpóźniej <|o dnia 15 września 1911 r.

Posada ta będzie na razie nadaną prowizorycznie na 

jeden rok, po upływie którego może nastąpić stabilizacja.

Kraków, dnia 6 lipoa 1911 r.

Prezydyum R-ady wyznaniowej Gminy izrael. w Krakowie.

Dr Władysław Kluger
b. Asystent kliniki med. U-niw. Jagiell.. b. Aspirant 1. klinik 

mech Prof. Noordena w W iedniu 285

ordynuje od 15 m aja b .  r. w M A F Y E N B A D Z 1E
„Stadt Hannover“ Kirchenplatz.

z leczniczego mutu St a 
pod Francensbadem. :: Ma­
turalne zastępstwo kąpieii 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATTUNI’EG0 SOU MUŁOWEJ.

Jaw orze na Śląsku austr. 
U zdrow isk o  k lim atyczne i Zakład  w od oleczn iczy .

Ordynuje od lat 15 kierownik zakł.

Dr ZYGMUNT CZOP
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ORGAN TO W ARZYSTW  LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

Rok L. Kraków, dnia 22. lipca 1911. Nr 29.

XI. Zjazd lekarzy i przyrodników dobiegł końca. Z radością zapisujemy, że ani poziomem obrad, ani liczbą ucze­

stników, ani zapałem w pracy Zjazd ten poprzednikom swoim nie ustępował, stanowiąc dowód dalszego rozwoju 

tej koniecznej w naszych warunkach instytucyi i dając świadectwo żywotności i potężnego postępu nauki polskiej.

W hołdzie Zjazdowi złożyliśmy to, cośmy mieli najdroższego, święto półwiekowej działalności »Przeglądu lekar­

skiego*. Było ono takiern, jakiem  pragnęliśmy je widzieć: uczczeniem pracy pokoleń przeszłych, uczczeniem tej gwiazdy 

przewodniej, w którą wpatrzeni brali się założyciele naszego pisma do dzieła; było świętem tryumfu idei. A le niespo­

dziewanymi zgoła swymi rozmiarami, ale powszechnym udziałem całej Polski, ale tem serdecznem ciepłem, które »Prze-

glądowi« niesiono w darze, dowiódł obchód jubileuszowy, że trud i znój pokoleń przeszłych zjednał dla ich dzieła miłość

równą ich zapałowi, większą od ich własnych może marzeń. To złoty plon, godny, by don dążyli ci, którym w przy­

szłości na temsamem polu pracować przyjdzie. Oby to dla nich było nauką, pobudką i otuchą.

2 Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. DrL. Popielskiego
we Lwowie.

W  s p ra w ie  f iz y o lo g ic z n e g o  dz ia łan ia  w y c ią g u  

z p rz y s a d k i  m ó z g o w e j

(hypophysis cerebri).

Podał

Dr Jan S t u d z i ń s k i  (Kijów).

Większe zajęcie się przysadką mózgową widzimy do­
piero od r. 1 888, t. j. od chwili, gdy P. M ariemu1) udało 
się wykryć pewien związek, istniejący pomiędzy zmianami 
chorobowemi w tym gruczole, a obrazem chorobowym, zna­
nym pod nazwą akromegalii. Zaczęto badać tak W  formie 
ostrej, ja k  i przewlekłej, wpływ na ustrój z jednej strony 
podrażnienia mechanicznego, względnie ucisku, jakoteż zu­
pełnego usunięcia przysadki mózgowej, z drugiej zaś strony 
wpływ wyciągów z przysadki mózgowej przy wprowadza­
niu ich śródżylnem, podskórnem i śródotrzewnem W  ni­
niejszej pracy poddałem zbadaniu tylko wpływ wyciągów 
z przysadki mózgowej przy zastosowaniu śródżylnem w o- 
strycb przypadkach.

O ile mi wiadomo, K. Hedborn a) zauważył pierwszy,

że glicerynowowodny wyciąg z przysadki mózgowej wywo­
łuje zmniejszenie ilości przy jednoczesnem zwiększeniu się 
wielkości fal uderzeń serca wyosobnionego. Dane te zostały 
następnie potwierdzone przez W. H ow ella3) i Cleghorna*). Co 
do serc zaś zwierząt zimnokrwistych, to te, jak  okazały badania 
H eringa5), zachowują się wobec wyciągu z przysadki mó­
zgowej wcale odmiennie. A mianowicie przy przepuszcza­
niu wyciągu z tylnej części przysadki mózgowej wołu przez 
wyosobnioną komorę serca żaby daje się zauważyć przy­
spieszenie i wzmożenie się jej skurczów. Przy zastosowaniu 
mocniejszych rozczynów otrzymujemy niezupełny rozkurcz, 
wskutek czego przy dłuższem przepuszczaniu takich w y­
ciągów skurcze stają się drobne i nieprawidłowe i serce 
zatrzymuje się w skurczu. Po wprowadzeniu śródżylnem 
wyciągu z przysadki mózgowej żabom ze zniszczonymi 
ośrodkami mózgowymi uderzenia serca stają się wolniejsze 
i mniejsze. Po wprowadzeniu atropiny działanie wyciągu 
z przysadki mózgowej znika. W. H ow ell3) spostrzegał zwy­
kle po śródżylnem wprowadzeniu wyciągu z tylnej części 
przysadki mózgowej zwierzętom ciepłokrwistym przy nieu­
szkodzonych nerwach błędnych wzmożenie i zwolnienie tę­
tna, po przecięciu zaś nerwów błędnych charakter krzywej 
tętna pozostawał bez zmiany, jeno ciśnienie krwi nieco się 
podnosiło. Podniesienie ciśnienia krwi i zwolnienie tętna 
spostrzegał także i Cli. L ivon°), i z tego powodu zaliczył 
przysadkę mózgową do tak zwanych narządów hyperten- 
sywnych. Pracując .dalej w tym kierunku, wykazał Livon 7),
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że wprowadzenie śródżylne wyciągu z przysadki mózgowej 
przy nieuszkodzonych nerwach błędnych wywołuje znaczne 
podniesienie ciśnienia krwi, zwolnienie tętna i ogólne wzmo­
żenie działalności serca, wprowadzenie atoli tego wyciąga 
po uprzedniem przecięciu nerwów błędnych wywołuje tylko 
podniesienie ciśnienia krwi bez jakichbądź zmian w dzia­
łalności serca. Co do tego zaś, jaka część przysadki mó­
zgowej wywiera wpływ taki na ciśnienie krwi, jest Livon 8) 
tego przekonania, że przednia część przysadki mózgowej 
nie wywiera żadnego wpływu na ciśnienie krwi, wywiera 
go tylko tylna część — nerwowa, a może nawet, jak  to 
twierdzi Silvestrini, czynne ciało znajduje się jeno w tak 
zwanej części kołonerwowej. W warunkach prawidłowych 
przysadka mózgowa wywiera swój wpływ na ustrój za po­
średnictwem dróg nerwowych, o czem można wnosić z tego, 
że po przecięciu tych dróg zwierzęta zwykle giną, natomiast 
przecięcie odpowiednich naczyń znoszą względnie dobrze. 
E. A . Schaefer i S. V in cen t9) po śródżylnem wprowadze­
niu wyciągu z tylnej części przysadki mózgowej zwierzę­
tom, znajdującym się w uśpieniu morfinowo-kurarowem, 
otrzymali odrazu szybkie podniesienie się ciśnienia krwi, 
które jednak stosunkowo prędko powróciło do poziomu 
prawidłowego. Niewielkie zwiększenie fal widać tylko na 
jednej (N 3) z przytoczonych krzywych tętna. Powtórne 
wprowadzenie takiego samego wyciągu wywoływało zwykle 
na razie obniżenie ciśnienia krw i, a potem podniesienie 
nawet wyżej poziomu prawidłowego, do którego wszakże 
wkrótce powracało. E. Cyon I0), zajęty fizyologią gruczołu 
tarczowego, zauważył, że istnieje poniekąd związek między 
gruczołem tarczowym a przysadką mózgową, przyczem przy­
sadka wydziela ciało, zawierające fosfor, i działające na 
serce i naczynia, podobnie jak  jodotyryna. W prowadzając 
do krwi co 3 minuty wyciąg z całej przysadki mózgowej, 
otrzymywał Cyon 11), bezpośrednio po wprowadzeniu w y­
ciągu, coraz to większe obniżenie ciśnienia krwi (krzywe 
Nr 2, 3 i 4). Jak  widać z krzywej Nr 12 , charakterystyczne 
dla przysadki mózgowej fale tętna tak zwanego »Actions- 
puls« czyli t ę t n a  c z y n n e g o ,  ustępują od czasu do czasu 
miejsca tętnu przyspieszonemu. Tętno czynne spostrzegał 
także Cyon po porażeniu atropiną nerwów błędnych i ha­
mujących w doświadczeniu na psie z wolem (Nr 3), ró­
wnież nie przerwała atropina tętna czynnego w innem do­
świadczeniu na króliku pomimo zupełnego porażenia ner­
wów błędnych. W innym zaś przypadku po wprowadzeniu 
wyciągu ze świeżej cielęcej przysadki mózgowej spostrze­
gano jeno podniesienie ciśnienia krwi bez żadnych zmian 
tętna (dośw. Nr 6 na króliku z wolem). Na mocy tych do­
świadczeń doszedł Cyon do wniosku, że po wprowadzeniu 
wyciągu z przysadki mózgowej spostrzega się tętno czynne 
niezależnie od tego, czy nerwy błędne są całe lub przecięte 
lub też podrażnione; atropina zaś również niezawsze może 
przerwać tętno czynne. Schaefer i V in cen t9) znaleźli już 
dawniej, że czynne ciała znajdują się tylko w tylnej części 
przysadki mózgowej, przyczem jedno z nich, rozpuszczalne 
w wodzie, wyskoku i eterze, łatwo poddaje się dyalizie, 
drugie natomiast, rozpuszczalne tylko w wodzie, z trudno­
ścią poddaje się dyalizie; oba zaś jednakowo dobrze znoszą 
ciepłotę wrzenia wody. W edług badań C yo n a19) pierwsze 
z tych ciał wywołuje zmniejszenie się ilości uderzeń serca 
i dwie fale tętna wskutek podrażnienia nerwów błędnych

i hamujących, drugie zaś —  wywołuje podniesienie ciśnie­
nia krwi i przyspieszenie tętna wskutek podrażnienia ner­
wów zwężających naczynia i przyspieszających. Po wpro­
wadzeniu śródżylnem wyciągu z przysadki mózgowej każde 
z tych ciał stara się wziąć górę nad drugiem, o czem mo­
żna wnosić z tego, że na krzywej tętna widzimy co pe­
wien czas, ja k  tętno czynne ustępuje miejsca tętnu dro­
bnemu i przyspieszonemu przy nieco podniesionem jedno­
cześnie ciśnieniu krwi. Pierwsze ciało działa ośrodkowo, 
drugie —  obwodowo 1S). Różnica pomiędzy dwoma temi 
ciałafni daje się zauważyć jeszcze i w stosunku ich do 
atropiny, a mianowicie: na pierwsze atropina nie działa 
wówczas, gdy działanie drugiego atropina znosi. Na mocy 
pewnych . doświadczeń twierdzi Cyon, że drugie ciało 
działa na nerwy błędne do pewnego stopnia tak, jak  
i atropina. Co do ciała zaś pierwszego, to różnica pomię­
dzy jego działaniem na krzywą tętna, a podrażnieniem ner­
wów błędnych polega na tem, że przy podrażnieniu ner­
wów błędnych otrzymujemy zwolnienie tętna i spadek ci­
śnienia krwi, natomiast po wprowadzeniu wyciągu z przy­
sadki mózgowej spostrzegamy również zwolnienie tętna, lecz 
naodwrót, podniesienie się ciśnienia. Spostrzegane jednak 
po powtórnem wprowadzeniu wyciągu z przysadki mózgo­
wej rychło przemijające obniżenie ciśnienia krwi występuje, 
zdaniem Cyona, bez względu na to, jakie ciało zostało po­
wtórnie wprowadzone: pierwsze lub drugie. Cyon nazwał 
pierwsze ciało z powodu jego swoistego działania hipofi- 
zyną (hypophysinum); działanie hipofizyny, jak  twierdzi Cyon, 
trwa godzinami i ma na celu utrzymać napięcie nerwów błę­
dnych i hamujących przeciwko różnym szkodliwym w pły­
wom, ja k o  to: atropiny, jodku sodu i innych t. p. Zada­
niem zaś drugiego ciała jest utrzymywać w napięciu dro­
bne naczynia mózgowe J. P arisot14), wprowadzając do krwi 
królikom rozmaite ilości wyciągu z przysadki mózgowej, 
znalazł, że wyciąg z jednej przysadki mózgowej królika 
(0’04 — mała dawka) wywołuje tylko zmiany w krążeniu, 
jakie zaś, autor ten niestety nie wskazuje. Średnie dawki — 
z 6 przysadek mózgowych (cr2 — 0 ’25) — oprócz zmian 
w krążeniu wywołują jeszcze na razie zwolnienie, a potem 
przyspieszenie oddechu, drgawki, a następnie przygnębienie, 
senność i po kilku godzinach śmierć. Duże dawki — z 10 
przysadek mózgowych (erą- 0'S) —  zabijają królika od­
razu. W edług spostrzeżeń V. de Bonis i V . Susanna 15) 
wyciąg z tylnej części przysadki mózgowej wywołuje zwę­
żenie wszystkich naczyń wyosobnionych, bądź to tętnic, 
bądź żył. Różnica atoli pomiędzy działaniem tego wyciągu, 
a działaniem adrenaliny polega, zdaniem tych autorów, tylko 
na stosunku do tętnic wieńcowych, które adrenalina rozsze­
rza, a wyciąg z przysadki mózgowej zwęża. Podobieństwo 
jednakże między działaniem wyciągu z przysadki mózgowej 
i działaniem adrenaliny (podniesienie ciśnienia krwi, roz­
szerzenie źrenic, cukromocz i t. d.) jest tylko fizyologiczne, 
ponieważ oba te ciała posiadają wcale różne własności che­
miczne, albowiem w yciąg z przysadki mózgowej nie daje 
żadnego właściwego adrenalinie odczynu chemicznego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O  oddzia ływ aniu  redukcyjnem podwójnem  na 
cukier gronow y.

(Rzecz wypowiedziana na I. Zjeździe lekarzy prowincyonalnych Królestwa 
Polskiego w  Łodzi w d. 5 czerwca r. b. wraz z pokazem odczynu).

Napisał

E. Sonnenberg (Łódź).

Rzecz, którą mam zaszczyt tu przedstawić, stanowi spo­
strzeżenie, które zrobiłem niedawno, a które — przynaj­
mniej w obecnem opracowaniu —  niema pretensyi do zna­
czenia klinicznego, stanowi jedynie ciekawe zjawisko. D o­
tyczy ono próby na cukier, którą nazwę oddziaływaniem 
redukcyjnem podwójnem na cukier gronowy.

Spostrzeżenie to zrobiłem, wychodząc z następującego 

założenia:
Ponieważ do zredukowania soli miedzi w rozczynie 

alkalicznym, w obecnos'ci cukru gronowego, wystarcza cie­
płota niższa od tej, jaką stosujemy przy redukowaniu soli 
bizmutu, przypuszczałem, że w mieszaninie rozczynów alka­
licznych tlenków miedzi i bizmutu, oba odczyny przy sto- 
pniowem ogrzewaniu powinny przebiegać nie jednocześnie, 
co znów, wobec charakterystycznego dla każdego z odczy­
nów zabarwienia, pozwoli je  z łatwością rozróżnić, zwłasz­
cza, jeżeli się uda ustosunkować ilość soli miedzi i bizmutu 
w ten sposób, że po całkowitem odtlenieniu miedzi przez 
cukier starczy jeszcze materyału odtleniającego, t. j. nie 
zmienionego jeszcze cukru, dla znajdującego się w rozczy­
nie bizmutu. Moje apriorystyczne przypuszczenia znalazły 
najzupełniejsze potwierdzenie w wielokrotnie powtórzonych

doświadczeniach.
Przejdę obecnie do rzeczy.
Jeżeli do rozczynu cukru w wodzie przekroplonej do­

damy V lo jego objętości odczynnika Nylandera ’) oraz po­
łowę tej objętości 25“ 'o rozczynu siarczanu miedzi i wszystko 
to razem wiejemy do próbówki lub kolbki erlenmeyerow- 
skiej z korkiem i szeroką długą rurą, służącą za chłodnicę 
i zaczniemy ogrzewać, zauważymy co następuje: Ogrzewanjr 
Płyn żółknie jeszcze przed zagotowaniem i stopniowo przy­
biera barwę cytrynowo-żółtą, która w miarę ogrzewania 
przyjmuje kolor pomarańczowo-czerwony. Zabarwienie to 
utrzymuje się stosunkowo dosyć długo i po pewnym cza­
sie —  jeszcze przed zagotowaniem — zaczyna zwolna zni­
kać: płyn staje się brudno-szarym, następnie brunatnym, 
poczem coraz więcej ciemnieje, przykrywa pierwotną barwę 
czerwoną i wreszcie, po minucie gotowania, staje się zupeł­

nie czarnym.
Pierwsze zabarwienie jest nam dobrze znane z od­

działywania Trommera i Fehlinga na cukier gronowy, dru­
gie z odczynu Nylandera. Szczegółem, zasługującym tu na 
uwagę, jest fakt kolejnego, w porządku podanym, wystę­
powania zjawiska odtleniania soli miedzi i soli bizmutu w roz- 
ezynie alkalicznym, przyczem odtlenienie soli miedzi zawsze 
występuje wcześniej od redakcyi soli bizmutu.

Powyższe dos'wiadczenia robiłem przedewszystkiem

P Odczynnik Nylandera składa się z 2 gramów Magist. 
bismuthi, 4 gr. soli Seignettea i 100 gr. 8°/o rozczynu wodanu 
sodu.

z rozczynami cukru gronowego w wodzie przekroplonej 
o rozmaitem stężeniu, a więc z rozczynami o.o, i°/0, 2 1/i °l0f 
5% , io°/0, 1 5°/0 i 2O°/0 i zauważyłem, że przy zachowaniu 
wspomnianego stosunku ilościowego odczynników do płynu 
obie fazy odczynu przebiegały bardzo wyraźnie, “  ile za­
wartość cukru w wodzie nie była mniejszą niż 1/2°/o- Za­
wartość cukru poniżej tej liczby już nie dawała podwój­
nego odziaływania, płyn jedynie stawał się żółtym i przy 
gotowaniu nie ciemniał.

Przejdę obecnie do doświadczeń, które rbbiłem z mo­
czem osób, dotkniętych cukrzycą. Zauważę jednak nawia­
sowo, iż ze spostrzeżeń nad wodnymi rozczynami nie wolno 
bezpośrednio wysnuwać wniosków o zachowaniu się moczu 
względem tych samych odczynników, dlatego, że mocz 
jest bardziej czuły na działanie tych odczynników, aniżeli 
rozczyny wodne, ponieważ znajdujące się w moczu orga­
niczne ciała działają prawdopodobnie pobudzająco, to jest 
odgrywają tu rolę katalizatorów.

W  doświadczeniu z moczem cukrzycowym zauważyłem: 
Przy małych ilościach cukru w moczu obie fazy odczynu, 
t. j. miedziowa i bizmutowa, przebiegały wyraźnie. G dy mocz 
zawierał większą ilość cukru, obie fazy odczynu przebiegały 
mniej wyraźnie: w pierwszej fazie mocz, pozostając prze­
zroczystym, przybiera barwę czerwoną, a w drugiej —  ko­
lor ciemno-brunatny, czekoladowy. Dopiero po rozcieńczeniu 
moczu o dużej zawartości cukru wodą przekroploną, na- 
przykład, io-krotnem, obie fazy odczynu przebiegały w w y­
żej opisany sposób, przyczem charakterystyczna gra ko lo­
rów i kolejność ich występowania dawała zupełnie ten sam 
obraz, który opisałem przy stosowaniu próby z rozczynem 
w odnym a). G dy mocz, zawierający większą odseticę cukru, 
rozcieńczałem wodą jeszcze mocniej, naprzykład ioo-kro- 
tnie, płyn przed zagotowaniem stawał się żółtawym i takim 
pozostawał i po zagotowaniu; do drugiej fazy (bizmutowej) 
już nie dochodziło. To samo zauważyłem, gdy mocz (nie- 
rozcieńczony) zawierał tylko ślady cukru. Widocznie więc 
cukru, jako materyału odtleniającego, starczyło tu tylko 
do zredukowania soli miedzi.

Z powyższego wyprowadzam następujące wnioski:
1) Znajdujący się w mieszaninie rozczynów alkalicz­

nych tlenków miedzi i bizmutu cukier gronowy wcześniej 
przy ogrzewaniu odtlenia sole miedzi od soli bizmutu.

2) Przy zastosowaniu pojedynczego zabiegu, przy pe- 
wnem ustosunkowaniu ilościowem miedzi i bizmutu w roz­
czynie alkalicznym otrzymujemy podwójne oddziaływanie 
na cukier, przyczem odczyny: miedziany i bizmutowy na­
stępują kolejno po sobie, w pewnym odstępie czasu.

3) Z moczem, w którym przypuszczamy obecność cu­
kru, należy omawianą próbę wykonać dwukrotnie: raz —  
z nierozcieńczonym, drugi raz — z rozcieńczonym, naprzy­
kład, 10-krotnie.

a) Mniej wyraźny odczyn w moczu o większej zawartości 
cukru znajduje wyjaśnienie w spostrzeżeniu, zrobionem przeze­
mnie w roku ubiegłym, dotyczącem próby Nylandera, a miano­
wicie, że w płynach zawierających więcej niż 5°/0 cukru grono­
wego odczynnik Nylandera staje się nieczynnym, ponieważ — 
jak to bywa w wielu innych przypadkach — obecność znacznej 
ilości ciał organicznych uniemożliwia tworzenie się osadu mine­
ralnego, tym razem produktu redukcyi soli bizmutowej (Dr E. 
Sonnenberg i Dr A. I. Goldsobel: >0 t. zw. reakcyi Nylandera 
na cukier gronowy* >Kosmos« Lwów 1910. XXXV).
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Dwukrotne wykonanie tej próby pozwoli w przybli­
żeniu wnosić o większej lub mniejszej zawartos'ci cukru 
w moczu. Jeżeli odczyn nie przebiega wyraźnie z moczem 
nierozcieńczonym, a występuje natomiast wyraźnie, gdy 
mocz jest rozcieńczony, świadczy to większej zawartości 
cukru w moczu.

4) W ystępowanie tylko jednego odczynu miedziowego 
w moczu nierozcieńczonym świadczy o bardzo małej za­
wartości cukru w moczu s).

Piśmiennictwo bieżące.4*

Medycyna wewnętrzna.

A. N. S e r e b r e n n i k o w .  O środkach przeczyszcza­
jących. (Medicinsk. Obozr. 1 9 1 1  Nr 8). Zastanawiając się 
szczegółowo nad mechanizmem aktu defekacyi, dochodzi 
autor do wniosku, że wszystkie te środki, które będą po­
budzać zwoje Auerbacha lub zakończenia n. błędnego, po­
budzą jednocześnie ruch robaczkowy. Ruch robaczkowy 
wzmoże się, jeśli uda się osłabić pobudliwość n. trżewnych. 
A le ponieważ w ruchu robaczkowym niepoślednią rolę grają 
i mięśnie gładkie jelit, więc środki, które pobudzą tkankę 
mięsną, powiększą też ruch robaczkowy. Autor pomija ta­
kie środki jak  nikotyna, pilokarpina, muskaryna, fizosty­
gmina, arekolina i inne, dlatego, że dawkowanie ich jest 
trudne, a uboczne działanie niepożądane. S. dzieli wszyst­
kie środki, przeczyszczające na trzy kategorye: glukozydy, 
sole alkaliczne i obojętne tłuszcze. Do pierwszej kategoryi 
zalicza te środki, w których jest kwas konwolwulinowy lub 
do niego podobny. Dla uwolnienia tego kwasu potrzebne 
są: działanie trzustki i wydzielina jelit cienkich. Do tej ka­
tegoryi zalicza S. podofilinę, kolocyntynę, ewoniminę, jala- 
pinę, skammonium; tu należy także olej rącznikowy i kro­
tonowy. Środki te działają prędko; ponifeważ unoszą z sobą 
sok jelitow y i miazgi pokarmowe, nie powinny1' być często 
stosowane. Druga kategorya środków działa na jelita,grube. 
Tu należą niektóre rośliny, zawierające kwas katartynowy 
i chryzofan. Katartyna daje pochodne antracenu, który stoi 
w blizkiem powinowactwie z antrachinonem; dlatego te 
środki mogą być rozpatrywane, jako pochodne antracenu, 
i działają na jelito grube. Z tych środków należy podnieść 
emodynę (tri-oksy-metyl-antrachinon) i związki o charakte­
rze glikozydowym, które drogą hydrolizy i utleniania prze­
chodzą w różne emodyny i chryzarobinę, która przy utle­
nianiu przechodzi w kwas chryzofanowy. Czynne emodyny 
spotykam y przy rozszczepieniu glikozydów senesu, kaskary, 
rzewienia, kruszyny, aloesu, środki te działają po^olniej 
i nie sprawiają zaburzeń, (nie szkodzą ekonomii ustroju). Do 
syntetycznie otrzymanych środków tej grupy należą: emo- 
dyna, purffibsyna, eksodyna, mukogHi, purgen, aperitol, dwu- 
waleryanowy ester fenolftaleiny. Do trzeciej kategoryi na­
leżą: sól glauberska i sól gorzka (Mg S o t), które trudno dy- 
ffundują, trudno wchłaniają się, wiążą wodę, zwiększają dla- 

.tego ilość płynów w jelitach. Klinicznie używamy dla: wy­
dalenia szkodliwych czynników, (z wyjątkiem otrucia fos­
forem, santonin, filizyną), oleju rącznikowego; potem siar-

3) Zaleca się następujący praktyczny sposób wykonywania 
omawianego odczynu:

Do małej kolbki erlenmeyerowskiej z korkiem gumowym
i długą rurą szklanną, służącą za chłodnicę, wlać należy 20 cm. 
moczu, 2 cm. odczynnika Ńylandera i 1 cm. 25%  rozczynu siar­
czanu miedzi i ogrzewać (mocz nierozcieńczony). Gdy pragniemy 
mocz roczieńczyć, wlewamy do kolbki: 2 cm. odczynnika Ny- 
landera, 1  cm. 25%  siarczanu miedzi, 2 cm moczu i 18—20 cm. 
wody przekroplonej i ogrzewamy.

czanów, jako przeciwieństwa baru, ołowiu, fenolu; przy prze­
wlekłych zaparciach wszystkich środków, 'działających na 
okrężnicę, także aloesu; przy otłuszczeniu, wysiękach, obrzę­
kach —  siarczanu magmowego; kalomeiu w chorobach zaka­
źnych. W końcu pracy wspomina S. o hormonie Star- 
linga, jako o fizyplogicznym środku regulującym, ale zasto­
sowanie jego należy do przyszłości. Tomasz Cichocki.

J. E. M aj ze 1. Lecznicze znaczenie nakłucia lędźwio­
wego przy zapaleniu opon mózgowych. (Medic. Obozr. 
1 9 1 1  Nr 71). Autor, rozpatrując piśmiennictwo, dochodzi 
do wniosku, że jedni uważają nakłucie za środek radykalny, 
drudzy widzą w tym zabiegu środek tylko łagodzący, inni 
nię. przyznają mu żadnej wartości. Autor dokonał nakłucia 
u 22 chorych, a mianowicie w 20 przypadkach gruźlicy 
opon mózgowych i w 2 przypadkach nagminnego zapale­
nia; wszystkie przypadki zakończyły się śmiercią, z w yjąt­
kiem jednego, w którym  było nagminne zapalenie opon 
mózgowych; ciśnienie w tym przypadku nie było podnie­
sione. Tomasz Cichocki.

W. Wo l t k e .  W sprawie leczenia choroby surowiczej. 
(Medicin. Obozr. 1 9 1 1  Nr S). Autor w krótkości rozpatruje 
prace Nettera, Bligda i Gewina, dotyczące tej sprawy i przy­
tacza własnych 35 przypadków płonicy u dzieci, u których 
jednocześnie z surowicą stosowano sole wapna (calcium 
carbonicum praecipitatum, calcium citricum i calcium lac- 
tricum solutumh W  20%  była pomimo to choroba suro­
wicza. Autor nie wysnuwa stąd kategorycznych wniosków, 
sądzi jednak, że sole wapna zmniejszają nasilenie choroby,
nie usuwając jej. Tomasz Cichocki.

W. Ż y l i ń s k a .  Ustrój kobiecy a choroby śledziony. 
(Med. Obozr. 1 9 1 1  Nr 8). Ż. zauważyła, że u kobiet w po­
równaniu z mężczyznami choroby śledziony przeważają 
w 7 8 7 % ;  na podstawie piśmiennictwa i danych z biologii 
dochodzi Z. do wniosku, że istnieje jakiś związek między 
chorobami śledziony a menstruacyą, na dowód czego przy­
tacza 4 historye chorób, z których widać ścisłą zależność 
między przekrwieniem śledziony, miesiączkowaniem, oraz 
statystykę Branchiego, z której widać zależność między po­
większeniem śledziony, a ciążą. Istoty samego zjawiska Ż. 
nie tłomaczy: potrzebne są dalsze spostrzeżenia.

Tomasz Cichocki.
I. Z a w a d z k i .  Autoseroterapia zapaleń opłucnej.

(Russie. Wracz 1 9 1 1  Nr 18). Od r. 1894, kiedy Gilbert pod 
wpływem prac D ebova i Ramonda zaproponował nowy 
sposób leczenia zapaleń opłucnej zapomocą autoseroterapii, 
przytoczono w piśmiennictwie około 300 przypadków zasto­
sowania tej metody z wynikiem przeważnie dodatnim. Z. 
zaśtdsbwał autoseroterapię ogółem u 38 chorych i poró­
wnawszy historyę ich chorób z 86 historyaini chorych, le­
czonych w inny sposób, doszedł do następujących wnio­
sków: 1) Autoseroterapia nie skraca okresu gorączkowego,
2) nie przyspiesza okresu wessania wysięku, 3) nie chroni 
od nawrotu i rozprzestrzenienia się zapalenia na inne błony 
surowicze, 4) niema znaczenia rozpoznawczego, 5) nie wpływa 
na przebieg gruźlicy płuc. Prócz faktycznych danych od­
niósł autor ogólne wrażenie również ujemne (w jednym 
przypadku rozwinęła się gruźlica prosówkowa).

T. Makowski.
J. A. K  a ł ą c z n i k  o w. Przypadek niedokrwistości 

śledzionowej (anaemia splenica adultorum, splenomegalia 
idiopathica) wywołany przez pasorzyty Leishman-Dono- 
vana. (Med. Obozr. 1 9 1 1  Nr 7). Autor opisując przypadek 
chorobą, znaną w Indyach pod nazwą »kala-aząf« i spo­
tykanej na Ceylonie, na Filipinach, w Arabii, Tunisie, A l­
gierze, Sudanie, na Krecie, w Chinach, we Włoszech, a które 
ostatnimi czasy spostrzegano w Turkiestanie i w Rosyi 
w gubernii Mohilowskiej, przytacza swój własny przypadek 
tej choroby. Przypadek ten dotyczy 37-jetniego mężczyzny 
z Tom ska (wszystkie przypadki dotąd znane dotyczyły dzieci, 
najstarszy chory liczył 18 lat) Choroba rozpoczęła się w 12 
roku życia obrzękiem całej skóry, obrzęk ten trwał miesiąc.
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Potem zjawiały się ropnie, które powtarzały się w ciągu 
5 lat. W  27 roku życia znowu ropnie nad kością biodrową 
' z wewnętrznej strony uda, trwające z przerwami do r. 1909. 
W  30 roku życia napady zimnicy. W  r. 1909 leżał chory 
miesiąc w klinice z następującymi objawami: ogólny obrzęk, 
przetoki nad kością biodrową, powiększenie serca, »suche 
furczenia w płucach«, śledziona powiększona, ślady białka 
w moczu; ilość czerwonych ciałek 1.550.000, białych 2.450: 
Llb — 14, ciepłota 37— 38.1. W r. 1 91 0  w maju tesame 
objawy i krwotok z nosa i z guzów krwawniczych; ilość 
ciałek czerwonych =  1.150 .000; białych =  2.500; Hb =  1 1  °/0 
(Sahli); neutrofilów =  59 '4% ; eozynofilów 1 *82: limfocytów 
25-40/0; jednojądrzastych =  6 7®/,; przejściowych 6 7 % . 
Śmierć przy objawach wzmagającego się osłabienia serca. 
W preparatach drobnowidowych ze krwi, śledziony, szpiku
kostnego znaleziono pasorzyty Leishman-Donovana.

Tomasz Cichocki.
W . Z a s i d a t e l .  Zatrucie tytoniowe w związku z na­

uką o angioneurozach i chorobą Raynauda. (Wracz. Gaz. 
1 9 1 1 Nr 16, 17, 18). Autor zwraca uwagę, że dym tyto­
niowy może wywierać działanie prawie na wszystkie na­
rządy ustroju, a więc: wywołuje próchnienie zębów, zapa­
lenie dziąseł, zapalenie jam y ustnej (leukoplakię u chorych 
na przymiot), brak apetytu, zgagę, uczucie ciężaru, kurczowe 
bóle w nadpępczu i jelitach, silne ruchy robaczkowe ki­
szek (biegunka), zwiększenie wydzielania soku żołądkowego 
z równoczesnem osłabieniem jego działania; największe je ­
dnak zmiany dają się zauważyć w układzie krwionośnym 
(»tabacco heart« Anglików i »anginę de poitrine spasmo- 
tabagjque« Hucharda); bicie serca, arytmia, duszność, uczu­
cie ciśnienia w okolicy serca, są to przejawy zatrucia ty­
toniem, znikające wraz z zaniechaniem palenia. Jeżeli na te 
objawy zatrucia tytoniowego nie zwracać należytej uwagi, to 
stopniowo rozwijają się zmiany anatomiczne z objawami pra­
wdziwej dusznicy bolesnej (angina pectoris, claudication inter- 
mittente du coeur) Miażdżycowe zmiany naczyń pod wpły­
wem tytoniu stwierdzono doświadczalnie (między innemi 
praca Żebrowskiego). Dym tytoniowy działa także na narząd 
słuchowy (zawroty głowy, szum w uszach, nawet zapalenie ner­
wu słuchowego). Ze strony oczów opisano niedowidzenie, przy 
którem nie można było wykryć innych zmian prócz skurczu 
naczyń ocznych. Działanie zatrucia tytoniowego na ośrodki 
nerwowe jest nadzwyczaj różnorodne, zależne od indywidual­
nych właściwości osobnika i cechuje się krótkotrwałością 
objawów i skłonnością do znikania ich natychmiast po za­
niechaniu palenia, jeżeli tylko zatrucie nie przeszło w okres 
przewlekły, przejawiający się drżeniem, niedomogą mięśniową, 
włókienkowem drganiem mięśni i drgawkami pojedynczych 
mięśni. Opisano tytoniowy zanik drobnych mięśni rąk, ty ­
toniową padaczkę, bredzenie, pląsawicę, zawroty głowy, 
utratę pamięci, utratę mowy, obłąkanie. Badania W łodyczki 
wykazały cały szereg zmian tak w ośrodkowym jak  i w ob­
wodowym układzie nerwowym pod wpływem tytoniowego 
zatrucia. Żebrowski znalazł znaczne zmiany w nerwowych 
komórkach serca. Doświadczalnie u zwierząt wykazano wpływ 
nikotyny na n arząd  płciowy (osłabienie pociągu płciowego, 
zmiany w jądrach i jajnikach, a także częste poronienia). 
Autor, przypominając fizyologię współczulnego układu ner­
wowego, który unerwia wszystkie mięśnie gładkie, trzyma 
się poglądu Henlogo, że rozmieszczenie krwi między na­
rządy zależy od naczyń kurczących się pod wpływem 
współczulnego układu nerwowego i sądzi, że rozstrój ner­
wów naczynioruchowych doprowadza do zwyrodnienia ścian 
naczyń. Jednym  z przejawów miejscowego skurczu naczyń 
jest choroba Raynauda, która niezawsze przebiega z wła­
ściwym sobie klasycznym obrazem (zgorzeli części obwo­
dowych, palców, nosa, uszów); tak np. Weiss opisał zapad 
z powodu skurczu tętnicy wieńcowej, Kassirer — napadowy 
cukromocz i białkomocz, Oppenheim —- objawy mózgowe, 
Wskazujące na zaburzenia obiegu krwi w mózgu, sam R ay- 
naud opisał skurcz naczyń siatkówki. O ile rzadko zdarza 
s>ę widzieć całkowity klasyczny obraz choroby Raynauda,

0 tyle często widzimy poszczególne jej objawy, wskazujące 
na zaburzenia innerwacyi naczynioruchowej (nawały krwi
1 zawroty głowy, » zamieranie « serca u młodych osobników, 
pocenie się rąk i uczucie chłodu w nich, dusznica bolesna, 
kolki w brzuchu, chwilowe zaburzenia wzrokowe, niedo­
włady, parestezye i t. d.). Jeżeli na te zwiastuny choroby 
nie zwróci się należytej uwagi, to choroba może przejść 
w swój klasyczny okres zgorzeli. Brissaud słusznie propo­
nuje rozszerzyć pojęcia choroby Raynauda, przez zaliczenie 
do niej całej grupy zjawisk, wskazujących na rozstrój krą­
żenia miejscowego, przyczem rokowanie w każdym oddziel­
nym przypadku zależy od siedziby skurczu naczyń. Autor 
dopatruje się nadzwyczajnego podobieństwa między temi 
zjawiskami, należącenri do choroby Raynauda i objawami 
przewlekłego zatrucia tytoniowego i wyraża zdanie, że tytoń 
jest trucizną dla komórki nerwowej wogóle, w szczegól­
ności dla układu współczulnego i działa swoiście na uner­
wienie ściany naczyń. Podobne objawy zatrucia wywołują 
i inne trucizny (adrenalina, sporysz). T. Makowski.

F r a n k  i S c h n i t t e n h e l m .  O odżywianiu zapo- 
mocą daleko rozłożonego białka. (Miinch. med. Woch. 
1 9 1 1  Nr 24). Sprawa ta jest bardzo ważna. Byłoby to ogro­
mnym krokiem naprzód w odżywianiu, zwłaszcza chorych, 
jeżelibyśm y mogli wprowadzać pokarm, nie obciążając zu­
pełnie przytem narządów trawienia, powodując łatwe i szyb­
kie wessanie bez gnicia białka, wprowadzając pokarmy ew. 
w postaci płynnej w małych rozmiarach; pożywne białko 
w przewodzie pokarmowym rozpada się na kwasy aminowe. 
Abderhalden odżywiał zwierzęta białkiem rozłożonem przez 
fermenty. Autorzy obmyślili przetwory, me wywołujące za­
burzeń trawienia, a mianowicie trawili białko najpierw kw a­
sem solnym i pepsyną ( 3 - 4  dni), potem trypsyną, a wre­
szcie erepsyną i otrzymali w końcu ciało, nie dające już 
odczynu biuretowego, przedstawiające się jako proszek żółty, 
rozpuszczalny w wodzie, o smaku bulionu. Do wyrobu uży­
wali białka mleka, jaj i surowiczego. Doświadczenia na zwie­
rzętach, a potem na człowieku, wykazały, że odżywianie 
takie da się przeprowadzić i zapewne z czasem przyjmie 
się ono w praktyce. K.

Położnictwo i ginekologia.

H. H e i n z e .  Przyczynek do leczenia drgawek po­
rodowych. (Arch. f. Gyn. tom 93, zesz. I.). Zwolennicy teo­
ryi o łożyskowem pochodzeniu drgawek porodowych prz}ęj- 
mują, że domniemana trucizna nie stanowi jednostajnego 
ciała chemicznego, lecz składa się z dwóch głównych sk ła­
dników, z których jeden działa szczególnie na ośrodkowy 
układ nerwowy, gdy drugi, ogólnie-trujący, uszkadza prze­
dewszystkiem narządy miąższowe i serce. Zależnie od tego, 
który z tych składników przeważa w danym przypadku, 
na pierwszy plan w obrazie chorobowym wysuwają się głó­
wnie drgawki i śpiączka, albo też głównie ciężkie objawy 
ze strony serca, nerek i wątroby. O ile w pierwszym przy­
padku nerki nie zawsze muszą być zajęte i to ani klini­
cznie, ani w obrazie anatomo-patologicznym, to w drugim 
drgawki nie muszą wystąpić, gdyż wskutek szybkiego za­
trucia może odrazu nastąpić porażenie ośrodkowego układu 
nerwowego. Powstanie rzucawki w połogu tłómaczą jużto 
działaniem trucizny na ustrój, osłabiony utratą krwi przy 
porodzie i w następstwie różnych spraw wstecznych, już 
wessaniem trucizny z resztek elementów syncytyalnych, 
które przy porodzie pozostały w macicy. T a ostatnia teo- 
rya zasługuje na szczególne uwzględnienie wobec dobrych 
wyników leczniczych, jakie w wielu przypadkach rzucawki 
otrzymano po wyskrobaniu macicy połogowej. Leczenie za­
pobiegawcze drgawek porodowych należy zastosować w tych 
przypadkach, gdzie wybuch choroby poprzedzają zaburze­
nia ze strony nerek. Polega ono na zaleceniu zupełnego 
spokoju, lekkiej dyety wolnej od soli, jakoteż środków mo­
czopędnych i napotnych. Jeżeli poprawa nie nastąpi, lub 
objawy choroby nerkowej staną się groźniejsze, należy ciążę
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przerwać. Przeciw samej rzucawś© podawano dawniej jedynie 
środki nasenne, jak  morfinę, B jfln ik  chloralu, chloroform 
i i., usiłując zapomocą nich działać uspokajająco na układ 
nerwowy; póz'niej radzono ograniczyć zastosowanie tych 
s'rodków trujących, przekonano się jednak, ZC zupełnie wy­
rzec się ich nie można. Stroganoff poleca nawet w osta­
tnich czasach leczenie morfiną z wodnikiem chloralu w od­
powiedniej 'kombinacyi, przy którrm  otrzymał wprost zna­
komite wyniki. Wprowadzenie środków znieczulających, po­
lecane przez Króniga (jak kokaina, skopolamina i i.), nie 
zyskało dotąd wielu zwolenników. Upusty k rw ra  pastępó- 
wemi podskórnemi lub śródWftiemi wstrzykiwaniami Ipli 
kuchennej oddają czasem wcale dobre usługfr, o ile jednak 
upusty krwi szczególnie są "wskazane tam, gdzie Kfetno jest 
twarde i silnie napięte, sinica wielka i .obrzęk płuc zaczyna 
się wytwarzać, to zastosowanie większych ilości soli k u ­
chennej niezawsze może być obojętne. To też Asch po­
leca zamiast wstrzykiwali podskórnych wlewania do ocUfy- 
tnicy w tem przekonaniu, że z tej strony tylkoTyie zostaje 
wessane, ile wśród danych okoliczności jest dla ustroju od­
powiednie. Prócz tego starano s if  'wydalić truciznę z ustroju 
przez nerki i skórę; środki moczopędne częs.fo zawodzą, 
natomiast podrażnienieW|uczołów potnych przez ciepłe za­
wijania i gorące kąpiele-: może odęlać nieraz bardzo dobre 
usługi. Zweifel stara s l ® zobojętnić truciznę środkami alka- 
liczno-roślinnymi, -podawanymi wewnętrznie i poctekórnemi 
wstrzykiwani a t jj dwuwęglanu sodu. W yciągi z gruczołów 
przytarczycznych i z tarczycy, polecane przez Vassalego, 
okazały się bezskuteczne. Stosowanie wyciągu z pijawek 
(hirudyna), zmniejszającego krzepliwość kifWi, znajduje ^ię 
jeszcze w7 okfcesie prób. OprócŁpOwyższego lecagnia •zacho­
wawczego, powstała z biegiem lat dążność 'do bardziej 
czynnego postępowania, przedigzszystkiein do jak  najszyb­
szego oprftżni^Eia macicy, o ile możności bez współudziału 
jej skurcźWw. Przy zupełnie otwartem ujścidWSgafeane tu 
będą kleszcze lub obrót z wydobyciem  płodu, tam fkś, 
gdzie drgawki wystąpiły z początkiem czynności porodowej, 
cięcie cesarskie pochwowe lub klasyczne; to drugie szcze­
gólnie u pierwiastek lub przy wązkich miednicach. D la le­
karza praktycznego, dla którego operacye te rzadko tylko 
wchodzą w rachubę, pozostaje w tych przypadkach zasto­
sowanie balonu do macicy, celem rozszerzenia szyjki z, na­
stępową operacyą rozwiązującą. Łożysko nalepy zawsze bar­
dzo dokładnie^lbejrzeć. Jeżeli po porodzie drgawki dalej 
się powtarzają i zachodzi choćby najmniejsze podejrzenie, 
że w jam ie macicy pozostały części łożyska lub błon, na­
leży je natychmiast usunąć. W  ostatnich czasach opisano 
właśnie kilkanaście przypadków rzuca\Ufi połogowej, w yle­
czonej po wyskrobaniu macicy. Autor spostrzegał również 
dwa przypadki, Wizie napady drgawek stale sR powtarzały 
mimo wszCmiego leczęnia zachowawczego, szybkiego roz­
wiązania, jakoteż całkowitego odejścia łożyska, a ustał}7 na­
tychmiast zupełnie po wyskrobaniu macicy, przycźem ode­
szły tylko małe resztki doczesnej. Autor przypuszcza więc, 
że zatrucie u sto ju  matki może wyjść także z resztftk do­
czesnej, pozostałych po porodzie i radzi zawsze wyskrobać 
macicę, jeżeli drgawki wystąpiły dopiero po porodzie, lub 
nie ustały po nim, nawet gdyby łożysko napewne w ca­
łości odeszło. G dyby wreszcie i \Pyskrobanie nie pom pko, 
wówczas jako jedyny zabieg pozostaje jeszcze obłuszczenie 
nerek (decapsulatio), po którem wyniki są nieraz bardzo 
dobre. E. Ehrenpreis.

Z a p is k i  leczn icze , n o w e  lek i, s p o s o b y  
i n a rzę d z ia .

Modyfikacyę próby Wassermanna, podaną przez 
Dungetma, badał Roth porównawczo u 40 chorych i prze­

konał się, żss wfprawdzie m odyfikacya ta jeSt mniej czuła, 
niż sfiosób klasyczny, jednakże nie daje nigdy wyniku do­
datniego tam, groTe nie dała go klasyczna próba W asser­
manna. WplJec tero dodane przez Dungerna »dTagnosticum« 
zaleca Roth do użytku lekarzy praktycznych, nie mających 
w pobliżu większego zakładu serologicznego (Ctirrespbl. 
f. schw. Arzte 1 91 1 ,  Nr 8). Jeszcze korzystniej ocenia mo­
dyfikacyę Dungcrna Wćiirli. (Sclrweiz. Rundsch. 1 9 1 1 ,  
Nr 12), który stawia ją  prawie na równi z klasycznym 
sBpsobem Wassermanna. Mk.

Diplosalu podawanego wewnętrznie używał do lecze­
nia ostre*} wiewióra Moschtj.tti w przypadkach, nie nada­
jących sie do t. zw. leczenia poronnego. Z 2 1 przypadków, 
w których Męschetti podawał diplosal, jeden zpstgł w yle­
czony bez użycia jakichkolwiek innych śi^fflców, w 8 za­
stosowano później! jeszcze kilka wstrzyknięć protargolu, 
w 1 1  podawano oprócz diplosalu środki balsamiczne. 
Dawka diplosalu wynosi 3 gr dziennie. (Medicina nuova. 
1 9 1 1 ,  Nr 1). B.

Szereg zatruć rtęćią spostrzegał B c ® l  po trzech- 
dniowem przebywaniu c z ł o n p e w n e g o  klubu w strzel­
nicy. O bjawy: nudności, wymioty, kolki, za p a łe m  b ® i y
śluzowej ust i t. p. (Miinch. mecli Wochs. Nr 18). A .

Leczenie gorącem powietrzem aaleca Esau przy 
swędzących cierpieniach skóry, wypryjflŁch, łuszczycy, wrzo­
dach goleni, różv i czyrakach. (Miinch. med. Wochs. 
Nr łó j  ' A.

Kąpiel w piasku jałowym, trwającą kilka do kilku­
nastu godzin, zaleca przy ranach i martwicach tkanek
T l i ls .  (Zblt f. Chir. Nr 13). K.

10 — 2Q°/0 maść pergenolową zaleca Sylla przy zoł­
zowych cierpieniach oczu, nosa, skóry i nieżytach przewle­
kłych nosa. (Deutsche med. Wochs. Nr 14). A.

Przy róży zaleca gorąco Choksy okłady z wysyco- 
nego rozczynu siarkanu magnu. (Lancet. 4. II. 191 1 ) .  A .

Mocz chorych leczonych sa!varsanem okazuje po 
dłiPj Afeelina wybitny odczyn dwuazoww Ehrlicha. (Mtinch. 
med. Wochs, Nr 19). A.

Z chirurgii polowej. Na placu opatrunkowym w ra­
zie w ojny (Verbsndplatz) należy według Herolda trzymać 
się następujących zasad: 1) Zranionych opatrzyć i posilić. 
2') Ręce myć należy 5 minut spirytusem, a skórę jodyną, 
golić na sucho. 3) Narzędzia wygotować lub opalić sp iry­
tusem, a strzykawki przepłukać karliolem 3% . 4) Ran nie 
wolno badać zgłębnikiem, ani tamponowrać (chyba w razie 
krwotoku tamponować wolno! Przyp. rdfV). Przy ranach 
dartych, zadanych pociskami armatnimi, zalać jodyną (?) 
lub zasypać jodofornTCm. 5) W razie potrzeby rozszerzenia 
rany, TSfcórę okoliczną odkazić joTlyną. 6) Z  operacyi w y­
konuje się tylko p i l i ®  a) podwiązanie naczyń, b) tracheo­
tomię. 7) Przy postrzałach kości i stawów nie należy ani 
tamp8no>vać, ani wyciągać odłamków7 kostnych, lecz opa­
trzyć z wierzchu i kończynę ustalić. 8) Przy postrzałach 
brzucha nie dawać zranionym jeść i pić przraj 24 godzin 
i o ile możności chorych nie posyłać zaraz. 9) Przy silnych 
krwotokach — w7lew7ania rozczynu soli, przy bolach — morfina, 
przy zapadach środki podniecające. 10) Przy ew7. operacyi 
chloroform lub znieczulenie miejscowe 0,5^0 nowokainą. K.

Przy zatruciach kokainą lub stowainą zaleca Eng- 
stad eter, podawany kroplami na masce. (Journ. o f Amer. 
med. As. 19 10 , Nr 12). A.

Przy zatruciach strychniną polecają Gistens i Meltzer 
na podstawie doświadczeń na asierzętach śródtchawiczne 
uśpienie eterowe. (Beri. klin. Wochs. Nr 15). A.

Do pokrywania ubytków tchawicy poleca Hohmejer 
powięź' z sąsiednich nu^śni. R an y nie należy jednak tam­
ponować, zwłaszcza przy przeszczepionym płacie, bo to go 
wysusza i zmniejsza jego żywotnego* (Miinch. med. Wochs. 
Nr 18). ' K.
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Nowy trzewik do leczenia niedomogi stopy podał 
Lengem ann; trzewik polega na podniesieniu sklepienia 
stopy zapomocą dwóch metalowych pasków od zewnątrz. 
(Munch. med. Wochs. Nr iS). A.

Przewiązanie kończyny na 1/2 godziny wywoływać 
ma w kończynie tworzenie się substancyi powodujących 
krzepnięcie krwi i dlatego Velden uważa to przewiązanie 
za znakomity sposób tamowania niedostępnych krwotoków. 
(Zeitschr. f. exp. Patii. VIII. 3). A.

Do wysokich lewatyw i przemywań kiszki grubej 
1 stolcowej, (które Kausch poleca robić zawsze samemu 
lekarzowi), podał Kausch rurkę z dwoma balonami, które 
Wydyma się po wsunięciu do kiszki; jeden balon tkwi 
w kiszce tak, że oba balony ujmują między siebie zwiera­
cza i przez to uszczelniają zupełnie odbyt. (Munch. med. 
Wochs. Nr 18). A.

Przy przewlekłem zaparciu stolca zaleca Chiłaiditi 
następującą gimnastykę brzucha: Po zupełnym wydechu, 
robi chory przy zamkniętej głos'ni 5-—6 pozornych wde­
chów. Przytem, jak  to wykazały badania rentgenowskie, je ­
lito grube wykonuje duże ruchy. Wskazana jest ta gimna­
styka rano przez 5 minut. (Tow. lek. Wiedeń. IV. 191 1 ) .  A.

Zatrucie purgenem u 6 7 -letniego mężczyzny (wy­
mioty, czerwone stolce bez krwi, kolki) spostrzegał Zabel 
Po zażyciu 3 pastylek »dla obłożnie chorych« i dwóch »dla 
dorosłych*. (Deutsche med. Wochs. Nr r6). A.

Przy zapaleniu płuc stosują w Anglii z dobrym 
skutkiem podług Mathisona kombinacyę kreozotu z jodkiem 
Potasu: »Rp. Kai. jodat. 4,0, Kreosot. 2,0, Spirit. rect. 8,o, 
Extr. Liąuir. 12,0, Aquae ad 170,0. S. co 4 godziny łyżkę*, 
ewentualnie dalej i silniejsze dawki. (Brit. med. Journ. 19 10 .
s. 1 61 1 ) .  A .

W uporczywej żimnicy osiągali Skinner i Carson 
dobre wyniki lecznicze przy naświetlaniu śledziony. (Brit. 
med. Journ. 25. II. 191 1 ) .  A.

S p r a w y  Tow arzystw  naukowych.

Posiedzenie lekarzy ambulatoryum kliniki neurologiczno- 
psychiatrycznej Uniw. Jagiell. w Krakowie

z dnia 9. V. 1911.

1) B o r o w i e c k i  omawia przypadek natręctw m y ­
ślowych u chorego, przedstawionego w ten Idzień na w y­
kładzie. Chory P. Sir., k i6, syn rolnika, dziedzicznie me 
obciążony. Skarży się na bole głowy, bije mu serce, skóia 
drętwieje i męczą go grzeszne myśli od kilku miesięcy. 
Podobno pierwszy raz przy spowiedzi klął na sakramenta 
wbrew woli, potem grzeczne myśli pizeciw Bogu, Chrystu­
sowi, Matce Boskiej, szczególnie na widok przedmiotów 
dewocyi, krzyża, hostyi i t. d. Popi zednio baidzo pobożny, 
odczuwa chory to, jako ciężki grzech i żyje w ciągłej oba­
wie przed karą niebios. Jest przygnębiony i często płacze. 
Dalsze badanie wykazuje, że już w 9- roku życia imał na- 
tręctwa myślowe, powtarzał bowiem często w myślach upoi- 
czywie pewne wyrazy. — Obecnie miewra chwile wzmożo|| 
nego samopoczucia, czuje się wówczas większym, niż Bóg.

W  d y s k u s y i .  nawiązując do analogicznego, już na 
jednem z poprzednich posiedzeń omawianego przypadku 
natręctw m yślowych u 3 6 -letniego górala, podnosi Prof. 
Piltz pewne' charakterystyczne podobieństwa obu przypad­
ków. 1 tak obaj chorzy uderzają niedoiozwojem fizycznym, 
jeden z nich, 1 6 - letni, sprawia wrażenie najwyżej 13  -le- 
tnfggp, drugi 36-letni, może 20-letniego. Poza analogią ich 
natręctw7 i sposobem ich powstania, udeiza w wywiadach 
możność śledzenia ich na długo przedtem, zanim choizy je

Kibie jako chorobowe uświadomili, chociaż pod inną po­
stacią, uwarunkowaną wiekiem, środowiskiem i t. d. Zda­
niem mówcy przywiązuje się może zbyt wiele wagi do 
czynników zewnętrznych w porffltaniu tych spraw chorobo­
wych. Z doświadczenia wiadomo, niejednokrotnie stwier­
dzają to wywiady, iż są to sprawy odziedziczone, ffizie 
bodźce zewnętrzne są tylko czynnikiem wyzwalającym. Czy 
zalicza się tę chorobę dp psychastenii w pojęciu Janfcta, 
jak  Borowiecki, czy nieraz obraz odfiowie depre%i, co 
pHraosi Jasieński, czy też p*ostaudmy jako jednostkę sam o­
istną »natręctwa lękowe*, nie przesądzimy ich etyologii.

2) D ą b r o w s k i  przedstawia chorego jtl. R. 1. 32; 
chory dziedziczcie nie obciążony, przechodził kilkakrotnie 
jakąś chorobę FSijączkową, dp kiły się nie przyznaje, alko­
holu używa miernie. Chorobą obecnie rozpoczęła się w je ­
sieni 194P bojami głojvy, którym czasem towarzyszyły w y­
mioty. W dw7a miesiące po wystąpieniu choroby zauważył 
chory pogorszenie wzrpku na oku lewem, bole głowy się 
spotęgowały. Wzrok stale się pogarszał, od 6 tygodni także 
na oku prawem. Od 2 ty&adni niema wymiotów, bole 
głowy słałtyn Badanie stwierdza leliką asymetryę w zakre­
sie dolnej gałązki n. VII. na korzyść strony prawej. W y­
sadzenie obu ócz, lekkiego stopnia drżenie oczu. w yra­
źniejsze przy patrzeniu w  stronę lewą. Zrgpice równe, 
okrągłe, oddziaływanie na 4w'atło niebardzo wydatne, 
Yrorost na oku lewem — mniej żywe, niż na prawem. Oko 
p i ł e  =  (i/i2' lewe: palce na 4 m. Dno oka: Neuritis, 
oeclema n. optici u tiiu^ue. Odczyn Wassermanna z krwi 
ujemny. Ciśnienie płynu rdzeniowego w pozycyi siedzącej 
początkowe —  36 mm Hg, kdjńcowe 16 mm Hg. Ciałek 
białych 2/s w ? białka 1; 10,0. Odczyn Norms-Ąpelta 
bardzo słabo dodatni po 3 minutach. (Badanie wykonał 
Dr Bujak).

Na podstawkę tych daę.ych sądzi mówca, że należy 
rozpoznać guz mózgu i .tcHw obrębie tych płatów, gdzie 
guzy. nie dają objawów ogniskowych, a zatem w7 płatach 
czołowych lub skroniowym prawym, gdyż siedziba guza 
w móżdżku d a ft ię  wyłączyć dla braku chodu móżdżko­
wego, adidokokinezy i asynergii. Poniew7aż chory nie miał 
nigdy drgawek, niema bolesności ograniczonej, można przy­
puścić, że guz nie wychodzi ani z ,kości, ani z opon, a usa­
dowiony* jest podkofBwo. — Z początku bręno w rachubę 
takŁe gośćcowe zapalenie nerwów7, odpada ono jednak po 
uwzględnieniu długiego stosunkowo trwania, znacznego 
obrzęku tarczy nn. wzrokowych, a wreszcie nie tłómaczy- 
łoby ono nader wysokiego ciśnienia płynu rdzeniowego.

3) J a s i e ń s k i  przedstawia przypadek przypuszczal­
nego guza mózgu. Chory J. G., 1. 37, rolnik; obarczenia 
dziedzicznego niema, kiły nie przechodził, alkoholu używa 
m ierniej Obecna choroba wystąpiła nagle, jako niedowład 
rętó i nogi prawej, w dwa tygodnH później wystąpiły bar­
dzo gwałtowne bole głowy, upośledzenie wzroku, zaburze- 
nflP w mowie, w 4 tygodnie niemożność utrzymania moczu, 
znacznie później porażenie lewej połowy twarzy. Obecnie 
podaje chory, że ból głowy jest silniejszy, mowa jeszcze 
jąkająca, kończyna górna prawa silniejsza. —  Badanie w y­
kazuje porażenie lewego nerwu twarzowego, zapalenie obu 
nerwów wzrokowych; kończyna górna prawa nieco mniej 
sprawna i o żywszych odruchach, ,uiż lewa. Odruch brzu­
szny i mosznowy po stronie prawej zniesione. Minimalna 
nierówność w sprawności kończyn Ęblnych na niekorzyść 
strony pjawej. Odruch kolanowy żywszy, odruch ścięgna 
Achillesa znacznie żywszy po stronie prawej. Drganie pa- 
daczkowate stopy prawej. Objaw Oppenheima równie po 
stronte prawej. Czucie bez zmian.

4) L a n d a u  przedstawia bardzo daleko posuniętą: 
dystrophia musculorum progressiva. Chory S, P., 1. u ,  
uczeń, clziedźicznie nit/obciążony. Z rodzeństwa najstarszy, 
po nim poronienie, trzecie dziecko zmarło po 24 godzi­
nach, czwarte cierpiało na padaczkę, piąte 2 lata, zdrowe. 
Urodzony prawidłowo, rozwijał się dobrze, w 3. roku ży­
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cia przechodził odrę. Obecna choroba rozpoczęła się przed 
D/2 roku podupadaniem na wadze i siłach. Powoli po­
garszał się stan coraz bardziej, chory zaczął chodzić nie­
zgrabnie, często upadał, na łóżku z trudnością zmieniał 
położenie, z krzesła nie mógł się unieść bez pomocy. 
W  jakiś czas potem osłabły ręce, nie mógł podnieść ich 
do góry; palce były  sprawne zupełnie. Obecnie nie może 
podnosić się z podłogi, chodzi z ogromnym trudem, bardzo 
często upada, ku przodowi nie może się pochylić, bo ła­
mie się wpół i pada. Innych dolegliwości niema.

Badanie: Chory ogólnie wyniszczony, szczupły, stoi 
na szeroko rozstawionych nogach z wybitnem wygięciem 
kręgosłupa lędźwiowego ku przodowi, a górną częścią ciała 
przegiętą ku tyłowi dla utrzymania równowagi. Łopatki 
silnie odstają od klatki piersiowej, wyrostek barkowy po 
obu stronach niżej ustawiony, niż górny wewnętrzny kąt 
łopatki. Miednica silnie opuszczona spojeniem łonowem ku 
dołowi. G dy chory siedzi lub leży, skrzywienie kręgosłupa 
i pochylenie miednicy niezupełnie się wyrównują. Zanik 
mięśni dotyczy przedewszystkiem pasa barkowego i mię­
śni obu ramion, w mniejszym zaś stopniu mięśni grzbieto­
wych, mięśni pasa lędźwiowego i obu ud. W zakresie 
kjfctkich mięśni rąk i nóg, jak  i mięśni przedramion, zani­
ków niema. Mięśnie goleni wyraźnie przerosłe. Największe 
ograniczenie ruchów w mięśniach grzbietowych, pasie bar­
kowym i lędźwiowym, mięśniach brzusznych i grupach 
strzałkowych obu kończyn dolnych. Ruchy w stawach dro­
bnych dobre. Odruchy ścięgniste zniesione. Odruchy skórne 
bardzo słabe. Chód powolny z kołysaniem się w biodrach, 
stopy wyciąga chory, jakb y  z błota: t. zw. »chód czapli*. 
Z pozycyi leżącej bez oparcia się o krzesło wstać nie może. 
Czucie bez zmian.

Badanie elektryczne wykazuje znaczne obniżenie po­
budliwości na oba rodzaje prądu w mięśniach dotkniętych 
zanikiem. Mm. dwugłowy i ramieniowy wewnętrzny nie 
oddziałują wcale z powodu zupełnego zaniku. Odwróce­
nia odczynu nigdzie niema. Rozpoznano: Dystrophia m. 
progressiva typu Leydena-Móbiusa.

Towarzystwo lekarskie częstochowskie.

Posiedzenie z d. 22. kwietnia 1911.

Obecnych 20 członków.
I. Kol. P a s i e  r b i ń s  k i  (z Zawiercia) opisał przypa­

dek zapalenia wyrostka robaczkowego u 2 1/2 -rocznego  
dziecka. Początek choroby nagły: gorączka i jednorazowe 
wymioty. Gorączka w drugim dniu 39'5, brzuch wzdęty 
nieznacznie, ucisk z prawej strony zdawał się być nieco 
bolesnym, a opór mięśniowy większym. Gorączka trwała 
przez trzy tygodnie; od 20. dnia choroby ciepłota zaczęła 
spadać poniżej 38°. W końcu czwartego tygodnia dziecko 
sprawiało już wrażenie zdrowego. Przez cały ten czas miało 
wypróżnienia codziennie. Nagle wystąpiło pogorszenie: go­
rączka, parokrotne wymioty, wzdęcie brzucha, niepokój. 
Rozpoznano niedrożność jelit. Podczas operacyi, którą w y­
konał prof. Kader z Krakowa, stwierdzono pomiędzy jeli­
tami S f ś ć  mocnych zrostów, wyrostek robaczkowy wzdęty, 
przekrwiony, w środkowej części znaleziono pestkę agre­
stu. W odbytnicy trochę kału. Gorączka ustąpiła dopiero 
po upływie 10  dni. W 7. dniu byfo 1 1  sformowanych wy­
próżnień, w 8. dniu z powodu ropienia zdjęto sześć szwów. 
Gojenie rany trwało przeszło sześć miesięcy i zakończyło 
się zupełnem wyzdrowieniem dziecka. W końcu przytacza 
prelegent poglądy, wypowiedziane na Zjeździe chirurgów 
w W arszawie co do konieczności wczesnego operowania za­
paleń wyrostka. Najlepsze wyniki daje operacya w pierw­
szym dniu choroby, po upływie 2 dni zabieg chirurgiczny 
nie jest już bezwzględnie wskazany.

W  d y s k u s y i  kol. Rozenfeld wyraża zdanie, że 
w przypadku kol. Pasierbińskiego trafne rozpoznanie w pierw­

szym dniu choroby było rzeczą przypadku. Ną podstawie 
przytoczonych objawów i przebiegu choroby aż do clfłkili 
wystąpienia niedrożności jelit można było przypuszczać 
inną sprawę, n. p. dur brzuszny. W szyscy pedyatrzy zga­
dzają się, że rozpoznanie zapalenia wyrostka u dzifeci jest 
rzeczą nadzwyczajnie trudną. Operacya u dzieci w pierw­
szym dniu choroby najczęściej narazi lekarza na zawód, 
chore dziecko na zgoła zbyteczne powikłania. —  Kol. Bie­
gański sądzi, że dur brzuszny łatwo w danym razie w yłą­
czyć na podstawie zrostów, jakie stwierdzono podczas ope­
racyi. Zgadza się jednak z kol. Rozenfeldem, że rozpozna­
nie, uczynione przez kol. Pasierbińskiego w pierwszym 
dniu choroby, było przypadkowe. Ze względu na brak pe­
wności zasadniczo przeciwny jest mówca wczesnemu ope­
rowaniu zapaleń w yrostka, zwłaszcza u dzieci. —  Kol. 
Brzeziński wyłącza możliwość jakiejkolw iek innej przyczyny 
zrostów, prócz zmian w -wyrostku, stwierdzonych podczas 
operacyi. — Kol. Broniatowski sądzi, że wobec doskona­
łych wyników wczesnego operowania, dostatecznem wska­
zaniem do operacyi w pierwszym dniu choroby były w ła­
śnie te niewyraźne objawy brzuszne, które stwierdził kol. 
Pasierbiński. —  Kol. Batawia przytacza zdanie Sonnen- 
burga, który przeciwny jest wczesnemu operowaniu. — Po­
gląd ten podziela również kol. Wasilewski.

II. Kol. R o z e n f e l d  opisał przypadek ropnia mózgu 
u 45-letniego mężczyzny w następstwie zgorzeli lewego  
płuca. Choroba płuc trwała U/2 roku i mimo nadzwyczaj­
nego wyniszczenia ustroju zakończyła się pozornem w y­
zdrowieniem. W  ostatnich czasach wykazywało badanie 
płuc bardzo niewyraźne stłumienie odgłosu wypukowego, 
osłabienie oddechu, skąpe rzężenia. Chory uważał się już 
za zdrowego, wyglądał doskonale i zaczynał pracować. 
W ciągu 6 ostatnich miesięcy miał kilkanaście napadów 
padaczkowych, na które cierpiał od 15. roku życia. W po­
czątkach kwietnia r. b. nagle po sześciu napadach drgawko 
wych wystąpiło utrudnienie mowy. Nazajutrz stwierdzono 
prawostronne porażenie nerwu podjęzykowego i twarzo­
wego. Utrudnienie mowy zwiększało się z dniem każdym. 
W  4. dniu choroby wystąpiły bardzo silne kurcze kloniczne 
prawej kończyny dolnej, które trwały kilkanaście godzin 
z rzędu. Chory krzyczał w niebogłosy z powodu niezmier­
nie przykrych uczuć (parestezyi) w tejże kończynie. W  8. 
dniu choroby wystąpiły lekkie kurcze kloniczne i poraże­
nie prawej kończyny górnej. W  10. dniu — zupełna nie­
mota, porażenie prawej kończyny dolnej, osłabienie władz 
umysłowych, senność. Przez cały czas choroby ciepłota nie 
przewyższała 37'4, tętno — około 80. Bolu głowy i w y­
miotów nie było wcale. Rozpoznano ropień podkorowy le­
wej półkuli mózgu w okolicy ośrodków ruchowych i wy­
słano chorego do W arszawy na oddział kol. Flataua w celu 
dokonania operacyi. Operacya, wykonana przez kol. Oder- 
felda, wykazała obecność ropnia w okolicy odpowiadającej 
środkowodolnej części przedniego lewego zakrętu central­
nego. Ropa gęsta, bardzo cuchnąca. Chory zmarł na drugi 
dzień po operacyi.

W  d y s k u s y i  podnosi kol. Biegański, że w danym 
przypadku rozpoznanie ułatwiały wywiady, stwierdzające 
przebycie zgorzeli płuc. Analogiczny przypaddś spostrzegał 
kol. B. przed kilkunastu laty. Robotnik, 1. 20, wskutek ude­
rzenia klatki piersiowej doznał zgorzeli prawego płuca. Po 
pewnym czasie wystąpiły nagle drgawki, ból głowy i sen­
ność. Porażeń nie było wcale. Chory żył kilka dni. W obec 
zgorzeli płuc rozpoznano ropień mózgu, nie mogąc jednak 
określić jego siedziby. Przy badaniu pośmiertnem znale­
ziono ropień wielkości ja ja  w zrazie potylicznym. — Kol. 
Batawia zauważa, że często ropnie nie dają żadnych ob ja­
wów za życia i wówczas stanowią niespodziankę przy ba­
daniu pośmiertnem.

III. Kol. W acław K o h n  odczytał rzecz p. Ł: Prakty­
czna wartość odczynu Wassermanna. (Odczyt ten po 
wygłoszeniu go na Zjeździe lekarzy prowincyonalnych w Ł o ­
dzi —  będzie drukowany). Karol Rozenfeld.
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Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Zebranie Wydziału z dnia 12 maja 1911.

Jako gość obecny kol. Kramsztyk z Kołobrzega. Po 
zagajeniu przez wiceprezesa kol. Łazarewicza kol. K r a m ­
s z t y k  wygłasza’ odczyt: Z dziedziny pedyatryi.

Przyrząd SoxbIetha nie usunął wszystkich wad sztu­
cznego odżywiania. Teorya szkodliwości białka sernika kro­
wiego nie utrzymała się. Nowy okres w nauce odżywiania 
rozpoczął się po ogłoszeniu szeregu prac z kliniki wrocła­
wskiej. Zwrócono się do badan nad przemianą materyi. 
Później wziął górę nowy kierunek, więcej biologiczny. Nie­
mowlę karmione sztucznie musi zużywać znaczną ilość kom­
plementów. Bam berger szkodliwość mleka krowiego tłoma- 
czy tem, że komórki nabłonkowe dziecka, niedość rozga- 
tunkowane, nie mogą sobie dać rady z tym pokarmem. 
Schlossmann i Finkelstein uodporniali nabłonki przez pod­
skórne wstrzykiwanie mleka. Teoryę tę obaliły znów ba­
dania Langsteina. Droga czysto doświadczalna zawiodła, 
więc zwrócono się do badań klinicznych. —  Falująca krzywa 
podczas okresu dyspepsyi świadczy o walce ustroju, potem 
następuje szybki upadek wagi i charłactwo. Do objawu po­
karmowej dekompozycyi dołącza się stan intoksykacyi. W  tym 
stanie wskazane jest leczenie głodowe, tylko herbata z sa­
charyną (cukier sprzyja gorączce), mleko kobiece w nie­
wielkich ilościach, albo mleko odtłuszczone. — Praca Bo- 
kaya zwróciła uwagę na kwasy organiczne. Zajął się tą 
sprawą Langstein. Trawienie mleka kobiecego jest połą­
czone z fermentacyą, krowiego z gniciem. —  Większą śmier­
telność niemowląt w miesiącach gorących rozmaicie tłoma- 
czą. Jedni sądzą, że drobnoustroje więcej się rozwijają, A m e­
rykanie znów przypisują winę bezpośredniemu działaniu go­
rąca, co twierdził już dawniej Meinert, a Finkelstein obe­
cnie potwierdza. — Finkelsteim badał wpływ soli i stwier­
dził, że wstrzyknięcie rozczynu soli z cukrem wywołuje go­
rączkę, chlorek potasu zaś wstrzymuje podniesienie ciepłoty. 
To działanie cukru na gorączkę Finkelstein i Meyer tło- 
maczą fizycznie i przypisują je  jonom. Schloss natomiast 
widzi powód gorączki w zatrzymywaniu się soli i wody 
W ustroju. Rosenthal tylko częściowo uznaje teoryę Fin- 
kelsteina. Badania jego na zwierzętach zbijają wyniki Schapsa. 
Nawet pierwotne uszkodzenie przewodu pokarmowego nie 
Podnosi ciepłoty. Mówca kończy apelem, by stosować tylko
odżywianie piersią.

W d y s k u s y i  zapytuje kol. Adamczewski, czy w pró­
bach Meyera chodzi o szkodliwe części, znajdujące się w ser­
watce kobiecego czy krowiego mleka? Ja k  się z tem zga­
dza zalecane stosowanie krowiej serwatki przy dyspepsyi ? —  
Kol. Św ięcicki: Gi-nekolog nieraz musi rozstrzygać, ja k  prze­
prowadzić odżywianie osesków. Prelegent nie wspominał 
0 bardzo ważnej różnicy natury morfologicznej. Przy ba­
daniu mleka krowiego ultramikroskopem znaleziono ciałka 
ruchome, »laktokonie«, których nie spostrzegano w mleku 
kobiecem. Mówca przypomina pracę Pfibram a i Meyerho- 
fera, według której można mleko z wodą utlenioną trans­
portować bardzo daleko. Przy omawianiu gorączki należało 
Poruszyć także pytanie, czy nie jest ona przyrody anafila- 
ktycznej. — Kol. Karwowski zapytuje, o ile dyeta Finkel- 
steina przy wyprysku okazała się w praktyce uzasadnioną. —  
Kol. Kapuściński zaznacza ze swej praktyki, że mleko pa­
steryzowane oddawało bardzo dobre usługi. — Kol. Kram ­
sztyk odpowiada: Błona śluzowa dostosowuje się do nowego 
Pokarmu i pokazuje się pepsyna. O anafilaksyi jeszcze roz­
strzygać nie można. Perhydrol bardzo dobrze konserwuje 
mleko. Co do dyety Finkelsteina, to osobiste doświadczenia 
rnowcy w przypadkach wyprysku były  niekorzystne, nato­
miast maść tumenolowo-cynkowa wygoiła sprawę bardzo 
szybko. Beztłuszczowa i jarska dyeta oddaje w tych razach 
bardzo dobre wyniki. —  W końcu zaznacza kol. Kapuś- 
ciński, że przez ciepłotę 6o° przy pasteryzacyi fermenty 
jeszcze nie zostają zniszczone.

Zebranie Wydziału z dn. 26 maja 1911.

Wiceprezes kol. Łazarewicz, odczytawszy zaproszenie 
Towarzystwa lekarskiego w Łodzi na jubileusz, z okazyi 
którego mianowano kol. Chłapowskiego i Święcickiego człon­
kami honorowymi, zachęca do wzięcia udziału w jubileuszu. 
Dalej zawiadamia, że z funduszu Biedkiewicza udało się 
dla »Nowin« uzyskać subwencyę na 3 lata w wysokości 
M. 500. Następnie odczytuje zaproszenie połączonych to­
warzystw zawodowych (niemieckich) na zjazd w Poznaniu, 
połączony z wykładami. Pozostawia się członkom do woli, 
o ile chcą wziąść udział w części naukowej zjazdu.

W wolnych głosach kol. Gantkowski zawiadamia o spo­
dziewanym udziale kolegów wielkopolskich w Zjeździe kra­
kowskim. W ykłady wygłoszą kol. Meissner, Karwowski (2 
wykłady), Falgowski, Święcicki, Fr. Zakrzewski i Gantkowski.

Na członków przyjęto jednogłośnie koleżankę Janinę 
Zniniewiczównę oraz kol. Jana Zniniewicza.

Adam  Karwowski.

I. Zjazd lekarzy prowincyonalnych Królestwa Polskiego 

w Lodzi w dniu 4. i 5. czerwca 1911.

S e k c y a  m e d y c y n y  p u b l i c z n e j

podali Dr Skalski i Dr Łuczycki.

1) J. D e h n e l  (Sosnowiec). Rozwój i slan szpital­
nictwa w Zagłębiu Dąbrowskiem w ciągu ostatnich 25 
lat, oraz uwagi o szpitalach na prowincyi. Szpitale urzę­
dowe i fabryczne w Zagłębiu nie stoją na wysokości zada­
nia. Dla dobra naszego szpitalnictwa w naszych warunkach 
Towarzystwo lekarskie i ogół lekarzy powinny się przyczy­
nić do poprawy tych stosunków, wniknąć w sprawy szpi­
talne, oraż otoczyć szpitale właściwą fachową opieką.

A. J a r o s i ń s k i  (Sterdyń). O szpitalnictwie w gu- 
bernii siedleckiej. (Rzecz, drukowana w całości w »Prze- 
glądzie lekarskim «).

W d y s k u s y i  Męczkowski nie tak ponuro zapatruje 
się na stan szpitalnictwa i jest zdania, że przy dobrej 
wierze w swe siły, staraniu i energii, drogą inieyatywy pry­
watnej można do pewnego stopnia naprawić braki szpital­
nictwa naszego.

3) FI. T  r e 11 k n e r (Łódź). Stan obecny szpitalnictwa 
w Łodzi. Brak ogólnego szpitala miejskiego, 1083 łóżka w 16 
szpitalach i lecznicach, 30 łóżek dla rodzących i 12  łóżek 
w oddziale gruźliczym w półmilionowem mieście, przodu- 
jącem w całej Europie pod względem śmiertelności z gru­
źlicy, nie odpowiada najskromniejszym wymaganiom. Pre­
legent uważa za konieczne podjęcie budowy szpitala ogól­
nego miejskiego, przytułków położniczych, sanatoryum lu­
dowego dla gruźliczych.

4) W. C h o d ź k o  (Kochanówka). Stan opieki nad 
umysłowo chorymi w Królestwie Polskiem. Prelegent 
stwierdza, że w chwili obecnej zaledwie 1/10 część umy­
słowo chorych mieszkańców Królestwa znajduje miejsce 
w szpitalach psychiatrycznych w kraju; szpitale istniejące 
nie odpowiadają wymaganiom naukowym. Ofiarność pry­
watna nie może wydołać rosnącemu wciąż zapotrzebowa­
niu miejsc. Prelegent wypowiada pogląd, że pod groźbą 
klęsk i katastrof społecznych, które mogą nastąpić wsku­
tek pozostawienia bez leczenia około 20.000 obłąkanych 
mieszkańców Królestwa, należy pragnąć niezwłocznego 
wprowadzenia w kraju szerokiego samorządu miejskiego 
i wiejskiego, opartego na demokratycznej ustawie wybor­
czej. Sprawami zdrowotności publicznej powinna zarządzać 
instytucya centralna na wzór byłej R ady głównej opiekuń­
czej zakładów dobroczynnych w Królestwie Polskiem, albo 
Assistence publiąue we Francyi, z organem specyalnym do 
spraw opieki nad umysłowo chorymi. Każda gubernia K ró­
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lestwa powinna otrzymać przynajmniej po jednym szpitalu 
dla umysłowo chorych na 700  łóżek, obejmującym oddziały 
dla umysłowo chorych uleczalnych, kolonie robocze i rol­
nicze, oddział opieki rodzinnej, oddział dla niezamożnych 
chorych nerwowych i ambulatoryum dla chorych nerwo­
wych, umysłowych i alkoholików. Należy stworzyć na te- 
rytoryum Królestwa Towarzystwo pomocy dla niezamo­
żnych umysłowo chorych, wychodzących ze szpitali, pożą­
dane jest tworzenie Towarzystw wzajemnej pomocy, ubez­
pieczających od wypadków chorób umysłowych na wzór 
stowarzyszenia w Norymberdze. Nowo budowane zakłady 
prywatne dla umysłowo chorych powinny być obliczane 
na znaczną ilos'ć łóżek, zaopatrzone w urządzenia komfor­
towe kosztem Towarzystw akcyjnych, w tym celu zawią­
zanych. W celu opracowywania podstaw naukowych szpi­
talnictwa psychiatrycznego nawołuje prelegent do szyb­
kiego utworzenia Towarzystwa neurologiczno - psychiatry­
cznego. Wnioski prelegenta zgodnie z jego żądaniem będą 
przekazane komisyom stałym Zjazdów lekarzy prowincyo­
nalnych Królestwa Polskiego, oraz Zjazdów neurologów 
i psychiatrów polskich.

5) J. B r u d z i ń s k i  (Warszawa). Współczesne szpi­
talnictwo dziecięce. Po krótkim rysie historycznym roz­
woju szpitalnictwa dziecięcego u nas i gdzieindziej wska­
zuje prelegent na konjeczność uwzględnienia w budowie 
i urządzeniu szpitali dziecięcych specyalnych urządzeń dla 
uniknięcia zakażeń wewnątrzszpitalnych. Źródłem tych za­
każeń jest ambulatoryum, dlatego powinno ono być odpo­
wiednio urządzone, posiadać sortownie chorych, kilka se­
paratek w postaci oddzielnych pokoików, czy też boksów. 
Drugiem z'ródłem zakażenia są przypadki podejrzane, dla­
tego też takie przypadki muszą przejs'ć przez t. zw. stacyę 
obserwacyjną. Prócz tego powinny być urządzone specyalne 
pawilony dla poszczególnych chorób zakaźnych. Zarówno 
na oddziałach chirurgicznych, jak  i na oddziałach zaka­
źnych, powinna być urządzona pewna liczba t. zw. boksów 
i pokoików —  separatek dla osobniczego izolowania cho­
rych. Jako źródło zawlekania chorób zakaźnych powinno 
być również unormowane i ograniczone odwiedzanie cho­
rych i odbywać się na oddziałach zakaźnych tylko z ze- 
■wnątrz. Przy szpitalach dziecięcych powinna istnieć stacya 
dla chorych niemowląt. Mówca nawołuje lekarzy prowin­
cyonalnych do zajęcia się sprawą budowy szpitali dziecię­
cych na wzór Łodzi i Lublina.

W  d y s k u s y i  zabierali głos kol. Szczepaniak i Za­
wadzki.

6) S. B r o n o w s k i  (Warszawa). O stanie materyal- 
nym lekarzy Królestwa polskiego (na zasadzie odpo­
wiedzi na kwestyonaryusz) i o środkach poprawy tego 
stanu. (Rzecz drukowana w » Przeglądzie lekarskim«).

7) A . J a r o s i ń s k i  (Sterdyń). Stanowisko i byt le­
karza na prowincyi. Ideałem lekarza jest lekarz wiejski, 
który, o ile jest człowiekiem idei, może szerzyć wśród ludu 
postęp i kulturę. Pożądanem jest, by w kraju naszym, gdzie 
ciemnota ludu jest znaczna, lekarze osiadali na wsi w celu 
walki z przesądami. Zbyt wielu lekarzy osiada w W arsza­
wie, gdzie przypada 1 na 1000 ludności, na prowincyi zaś 
przypada 1 na 13,000, a są i takie powiaty, gdzie wypada 
1 na 30,000, lub 1 na 40,000 ludności. Dużo jest powo­
dów stronienia lekarzy od prowincyi, a mianowicie: 1) le­
karz jest stałem pogotowiem ratunkowem, 2) pracuje po­
śród otoczenia mąło kulturalnego, 3) zarabia niewiele, 4) 
jest narażony na niebezpieczeństwo zarażenia się chorobą 
zakaźną i wcześnie umiera, 5) lekarz prowincyonalny, po­
zbawiony dobrze urządzonych szpitali i bliższej styczności 
z ruchem naukowym, pozostaje całe życie lekarzem mniej 
sprawnym, lekarzem drugiego rzędu. W  życiu lekarza wiej­
skiego są i jasne strony; za takie uważa prelegent blizkie 
obcowanie z naturą, blizką stycznos'ć z ludem, oraz prze­
konanie o ważności swego posłannictwa. Nieszczególne wa­
runki bytu lekarza prowincyonalnego wypływają z ogólnego

ubóstwa kraju; nie mogąc ich znieść, lekarze powinni dą­
żyć do polepszenia tych warunków. Obowiązkiem lekarza 
jest: 1) podnieść poziom swego wykształcenia zawodowego,
2) współdziałać w tworzeniu kas samopomocy i 3) brać żywy 
udział w podnoszeniu zdrowotności kraju i we wszelkim 
ruchu kulturalnym.

8) A . S z c z e p a n i a k  (Radom). O zawodowem ze­
spoleniu lekarzy. Zmiana w stosunkach społecznych, oraz 
w zapatrywaniach na wartość pracy lekarskiej zmusza nas 
do prostowania fałszywych pod tym względem poglądów. 
Ogół dostrzega jedynie jednostki, które zdobywszy pra­
ktykę, zdobyły i zasoby, nie widzi zaś, że większość leka­
rzy żyje ze swej pracy z dnia na dzień i nie może zabez­
pieczyć ani sobie, ani rodzinie spokojnego jutra. Skoro le­
karz pracuje z narażeniem swego życia nad ratowaniem 
innych, skoro obowiązany jeśt spieszyć z pomocą każdej 
chwili dnia i nocą, ma on prawo wymagać należytego w y­
nagrodzenia za swą pracę. Lekarzowi nie wolno uchylać 
się od obowiązków społecznych, odmawiają oni jednak 
komukolwiek prawa do zwalania całego ciężaru filantropii 
na swe barki. Chęć należytego służenia społeczeństwu swą 
wiedzą i pracą, współdziałania z ogółem w pracy społecznej, 
wreszcie przeświadczenie o potrzebie poprawy stosunków 
koleżeńskich nakazują nam zrzeszyć się w celu podniesie­
nia moralnej, intelektualnej i materyalnej kultury wśród 
ogółu lekarzy, oraz w celu zwiększenia wydajności pracy 
naszej dla zadośćuczynienia obowiązkom społecznym. Mówca 
proponuje: 1) W celu moralnego podniesienia znaczenia 
swego w oczaćh ogółu uregulować stosunki między sobą, 
wypływające z wspólnej pracy zawodowej, przez wzajemne 
omówienie i przyjęcie pewnych reguł postępowania. 2) 
W celu zabezpieczenia się od wyzysku osób i instytucyi 
ustanowić obowiązującą skalę wynagrodzenia, którą wszy­
scy dla wiadomości ogółu winniśmy wywiesić w swych po­
czekalniach. Rozszerzeniem tych dwóch punktów jest re­
gulamin, przyjęty przez Tow. lekarskie radomskie, a zapro­
jektowany przez prelegenta. Stosunki lekarzy wzajemne do 
siebie i do pacyentów powinny być regulowane przez T o ­
warzystwa lekarskie, za przykładem Tow. lekarskiego ra­
domskiego i innych.

9) J. Z a w a d z k i  (Warszawa). W sprawie bytu le­
karzy. Kasy przezorności i oszczędności. Sprawa zabez­
pieczenia bytu materyalnego lekarzy nie może zejść z po­
rządku dziennego, gdyż byt ten pogarsza się stopniowo. 
Zarobki lekarzy są na ogół mniejsze, a środki życia coraz 
kosztowniejsze. Stąd coraz więcej lekarzy zostawia swe ro ­
dziny bez zabezpieczenia. Istniejąca przy warsz. Tow  le- 
karskiem Kasa zapomóg, jako oparta na zasadach filantro­
pii, nie odpowiada zadaniu, jest zresztą zbyt małą instytu- 
cyą pod względem finansowym, aby mogła zadowolić naj­
skromniejsze wymagania lekarzy. Pozostają dwa typy, 
oparte oczywiście na samopomocy: kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowe i przezorności. T yp  pierwszy: Kasa, zało­
żona przed 12  laty w Warszawie, ma dotąd zaledwie stu 
kilkudziesięciu członków. Celem jej —  tylko gromadzenie 
oszczędności i wydawanie członkom pożyczek. W ciągu 
12-lecia Kasa zdołała ugruntować się, ale dalszy rozwój za­
leży wyłącznie od powiększenia liczby członków. Kasa 
staćby się mogła dla lekarzy bankiem, m ogłaby obracać 
znacznymi funduszami, gd yby zapisali się do niej wszyscy le­
karze choćby z Królestwa. Bank taki m ógłby przynieść nie­
ocenione usługi lekarzom, pozbawionym kredytu w chwi­
lach nieraz najtrudniejszych. Drugi typ, kasy przezorności 
z podziałem na kapitał oszczędnościowy i przezornościowy, 
o tyle ma wartość, o ile członek ma płacodawcę wnoszą­
cego pewną sumę na kapitał B., przezornościowy; w sto­
sunkach lekarskich wartości ten typ kasy nie posiada, 
a przynajmniej nie większą, niż kasa czysto oszczędno­
ściowo-pożyczkowa. Oparcie przyszłości na oszczędności 
osobistej jest najpewniejsze, o tyle jednak, o ile lekarz nie 
umrze zbyt wcześnie, lub zbyt wcześnie nie utraci zdolno­
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ści do pracy. Co się tyczy ubezpieczeń na życie, są one 
ryzykiem , opartem na olbrzymich zyskach Towarzystw. 
Dlatego też wszędzie starają się tworzyć kasy emerytalne, 
oparte na samopomocy. Podobną instytucyę posiadamy 
w kraju pod nazwą Stowarzyszenie emerytalne. Warunki 
są dostępne dla lekarzy i pozwalają na zabezpieczenie em e­
rytury, pensy i wdowiej i sierocej, posagów dla dzieci i fun­
duszu pogrzebowego. Grupowe wstąpienie znacznej liczby 
lekarzy pozwalałoby na wywarcie wpływu na zaiząd stowarzy­
szenia i uzyskanie odpowiednich ustępstw. Poza tem lekarz 
powinien ubezpieczyć się od wypadku, a co ważniejsza - 
należy stworzyć Kasę chorych lekarzy na wzór K a sy  przy 
b. Stowarzyszeniu lekarzy polskich (oraz na wzór Kasy po­
mocy lekarzy w Łodzi, [przyp. sekretarza] i K asy chorych 
przy Izbie lek. we Lwowie. [Przyp, red.]). Z zawodu swego 
myśląc stale o doli bliźnich, dotąd zbyt mało myśleliśmy
0 sobie; czas o tem pomyśleć. Mówca ma nadzieję, że
I. Zjazd lekarzy prowincyonalnych stanowić będzie erę 
w naszych stosunkach pod tym względem.

D y s k u s y a :  Ant. Kędzierski zgadza się na pierwszą 
część odczytu kol. Bronowskiego, nie sądzi, by walka 
z aptekarzami i urządzanie apteczek domowych, oraz utwo­
rzenie stanowisk lekarzy gminnych mogło zaiadzić złemu. 
W ynagrodzenie lekarzy, zarówno jak  każde inne, reguluje 
się popytem i podażą; umowy niewiele pomogą, bo lekarz 
musi konkurować nie z lekarzami, lecz z partaczami, dzis 
się już nie opłaca finansowo podrywać zaufanie do kole­
gów, bo jest to szkodzenie własnemu choremu, a wszak 
naszą zasadą jest »primum non nocere«. Dola lekarza na 
prowincyi jest rzeczywiście tragiczną, ale kwilenie świad­
czy o słabości i nic nie pomaga. Pomódz mogą jedynie 
najszersze zrzeszania się. Mówca jest za utworzeniem K asy 
emerytalnej, jeżeli warunki na to pozwolą, tymczasem na­
wołuje do zakładania Towarzystw oszczędnościowych, jak 
radzi kol. Zawadzki.

Kol. Zaleski z powodu odczytu kol. Jarosińskiego za­
znacza, że położenie materyalne lekarza na prowincyi, jak­
kolwiek nie jest zadowalniające, znacznie się poprawiło 
w porównaniu z tem, co było lat temu 20 lub 30. Stan 
kulturalny i materyalny ludu podniósł się; lud leczy się 
chętniej i płaci lepiej. W zruszający obrazek lekarza pro- 
wincyonalnego, narysowany pizez prelegenta, należy do 
minionej przeszłości. Być może znajdzie się gdziekolwiek 
w kraju podobny stan rzeczy, ale chyba jako  wyjątek. D o­
stateczny zasób wiedzy i wytrwałość muszą wyrobie leka­
rzowi zawsze warunki istnienia.

Kol. Garbaczewski proponuje, aby w stosunkach mię­
dzy lekarzami używać zwrotu »kolego«, jak  to czynił Piof. 
Chałubiński i inni.

Kol. Skalski w sprawie odczytu Bronowskiego zaznacza, 
że liczba lekarzy w Warszawie jest wyższa od 700, jaką 
Podaje prelegent. Uważa za mylne zdanie Bronowskiego 
co do nizkiego poziomu etyki lekarskiej w Łodzi. Na po­
parcie swego zdania przytacza opinię kol. Brudzińskiego, 
który w jednem z przemówień na obecnym Zjezdzie pod­
nosił dobre stosunki panujące wśród lekarzy łódzkich.

Prof. Ciechanowski przedstawia stosunki bytu lekarzy 
galicyjskich, stwierdzając, że w ogólnym zarysie m ają one 
bardzo wiele analogii ze stosunkami lekarzy prowincyonal­
nych w Królestwie tak, ja k  je  przedstawił kol. Jarosiński. 
Obraz ma tesame światła i cienie, tylko co do dochodów 
wypada w pomniejszeniu, mianowicie średni i minimalny 
dochód lekarza w Galicyi jest mniejszy, niż w Królestwie; 
ale tak samo warunki bytu —  materyalne i moralne —  
są różne w różnych częściach kraju, zależnie od poziomu, 
kultury i stanu ekonomicznego ludności w tym, lub innym 
powiecie. Daleko idąca analogia stosunków lekarskich 
w Galicyi i Królestwie stwarza analogię i co do programu
1 sposobu działania. Dla poprawy bytu i warunków pracy 
lekarzy jedną z najważniejszych dróg jest zrzeszanie się, 
jak  to się okazało praktycznie w Galicyi (Związek krajowy

lekarzy galicyjskich, ustanawianie taryf lekarskich, zatwier­
dzanych przez Izby lekarskie), przestrzeganie etyki lekar­
skiej i podnoszenie kultury ludności. Mówca popieia myśl 
przygotowywania młodych lekarzy do praktyki prowincyo- 
nalnej. Co do zabezpieczenia na starość i bytu rodzin, to 
w Galicyi doszli lekarze do przekonania, że założenie wła­
snych kas emerytalnych jest obecnie niemożliwe (badania, 
przeprowadzone przez Izby lekarskie); dlatego mówca po­
piera w ywody kol. Zawadzkiego o kasach oszczędnościowo- 
pożyczkowych.

Kol. Goldenberg w odpowiedzi kol. Zaleskiemu z na­
ciskiem zaznacza, że obrazek naszkicowany przez kol. Jaro­
sińskiego jest zgodny z prawdą jeszcze i teraz. Wielu ko­
legów w małych miasteczkach zarabia około U/2 tysiąca 
rubli rocznie. Mówca proponuje udzielanie zapomóg mło­
dym lekarzom na dalsze studya po ukończeniu uniwer­
sytetu.

Kol. Pełczyński: Obraz, narysowany przez kol. Jaro­
sińskiego i potwierdzony przez Goldenberga, jest zupełnie 
prawdziwy. Mówca pracował przez lat 12 wśród szlachty 
zagonowej i zarabiał od 1200 — 1500 rbs. Popyt na leka­
rzy na prowincyi jest mały z dwu przyczyn: małego przy­
gotowania lekarzy osiadających na prowincyi i nieznajomo­
ści psychologii ludu i wynikającej stąd nieufności do le­
karzy.

Kol. Bronowski, odpowiadając oponentom, nawołuje, 
by lekarz, pochodzący ze wsi, osiadał na prowincyi, lekarz 
zaś urodzony w mieście, niech w mieście pracuje. Zdaniem 
mówcy będzie to korzystniej dla lekarzy i otoczenia. Kol. 
Kędzierskiemu odpowiada, że nie radzi walczyć z apteka­
rzami, a apteczki domowe zaleca w celu umożliwienia ko­
rzystania biednej ludności z lekarstw. Nie zaleca prócz tego 
kolegom prowincyonalnym udzielania wielkiej liczby porad 
bezpłatnych i nawołuje do utworzenia stanowisk lekarzy 
gminnych i ol-^gowych. Z Prof. Ciechanowskim prelegent 
się w zupełności zgadza. Kol. Skalskiemu odpowiada, że 
wnioski, swoje co do poziomu etyki wśród lekarzy łódzkich 
oparł na wynikach ankiety, nie odpowiada więc za ich 
treść.

Kol. F idler wskazuje na konieczność utworzenia 
K asy emerytalnej dla lekarzy Królestwa Polskiego; w tym 
celu należy zebrać materyał i przygotować odpowiedni 
memoryał dla przyszłego Zjazdu lekarzy prowincyonalnych 
Królestwa.

Zabierali nadto głos kol. Okuszko i Chodźko.

10) Br. S a w i c k i  (Warszawa), W sprawie kształcę 
nia młodych lekarzy Poziom wiedzy lekarskiej zależy od 
wielu czynników. Najważniejszymi są: szkoła lekarska, szpi­
tale, Towarzystwa lekarskie, oraz organizacya kursów pra­
ktycznych dla młodych lekarzy. Wielki wpływ wywiera na 
poziom wiedzy lekarskiej szkoła, wpływa ona przedewszyst­
kiem na ich przygotowanie do działalności. Zasób wiado­
mości praktycznych, z jakim pokolenie mówcy i jego na­
stępcy opuszczali ław y uniwersyteckie, był nadzwyczaj 
ubogi, tembardziej, że uniwersytet warszawski przez długie 
lata nie posiadał klinik ginekologicznej i ocznej. Słowem 
nasz lekarz po otrzymaniu dyplomu jest znacznie słabiej 
przygotowany do pracy praktycznej, niż kolega jego z Za­
chodu. Towarzystwa lekarskie na prowincyi mało dać 
mogą wobec swej małej żywotności i z małymi wyjątkami 
wiodą żywot suchotniczy. Jeśli nie mogą one czynić do­
niosłych odkryć naukowych, to kilka referatów zbiorowych 
lub spostrzeżeń kazuistycznych może zapełnić jeden lub 
dwa wieczory na miesiąc. Prelegent proponuje utworzenie 
w Warszawie kursów praktycznych dla lekarzy, które 
w Niemczech rozwinęły się znakomicie. Kursa, zainieyowane 
i parę lat trwające w Krakowie, zostały zwinięte dla braku 
słuchaczy. Przedstawiwszy w ogólnych zarysach sprawę 
szpitali na Zachodzie, prelegent wyraża zdanie, że szpital­
nictwo i pomoc lekarska u nas są nad wyraz opłakane
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i podaje projekt przyszłej organizacyi asystentów szpital­
nych na zasadach następujących: I. Połączenie obowiązków 
asystentów oddziałowych z obowiązkami obecnych lekarzy 
miejscowych. 2. Zapewnienie asystentom odpowiedniego 
utrzymania. 3. Równomierne rozmieszczenie asystentów po 
oddziałach. 4. Unormowanie ich pracy tak, by zajęcia ich 
nie przeszkodziły pracy na oddziałach. 5. Wprowadzenie 
do szpitali tych urządzeń, które są potrzebne ze względu 
na leczenie chorych, oraz na potrzeby asystentów. W roku 
zeszłym wskutek usilnych starań kuratora i lekarza szpitala 
św. Tró jcy Ministeryum spraw wewnętrznych zgodziło się 
na utworzenie etatowej posady asystenta chirurga z płacą 
500 rb. i prawami służby państwowej. Nominacya ta może 
być wzorem dla innych.

11)  L i d m a n o w s k i  Iv. (Zagórowo). Organizacya 
pomocy lekarskiej dla ludu. W obec braku celowej orga­
nizacyi pomocy lekarskiej dla ludu w naszym kraju po­
winni lekarze prowincyonalni, szczególnie zamieszkali po 
osadach i mniejszych miastach, gdzie niema szpitali, pom y­
śleć sami o stworzeniu chociażby w najętym umyślnie 
domu czasowego przytułku dla chorych wieśniaków, nie 
mających możności leczenia się u siebie w domu. To uła­
twi w przyszłości powstanie małych szpitalików, które je ­
dynie mogą naszemu wieśniakowi nieść rzetelną pomoc 
w jego chorobie.

W  d y s k u s y i  zapytuje kol. Koszutski o stronę finan­
sową projektowanych »szpitali-mieszkań«, obawia się bowiem, 
że tworzenie ich może wymagać ofiar finansowych ze 
strony lekarza.

Kol. J. Zawadzki sądzi, iż po pewnym czasie istnie­
nia lecznicy wiejskiej bez legalizacyi dla wypróbowania lu­
dności, należy lecznicę zalegalizować. K ażdy lekarz ma 
prawo otworzyć lecznicę i zawiadamia o tem władzę gu- 
bernialną. Przepisanie następnie lecznicy na gminę lub je ­
dnostkę ziemską będzie łatwe. W końcu żąda z naciskiem, 
aby włączyć tę myśl do postulatów Zjazdu.

Kol. Nowakowski żąda wyjaśnienia podstawy prawnej 
zakładania szpitalików; obawia się, że w niektórych po­
wiatach można spotkać trudności ze strony władz powia­
towych, powodowanych obawą o los szpitali powiatowych.

Kol. Idzikowski sądzi, że zakładanie lecznic po mia­
steczkach jest pierwszym etapem do organizacyi naszych 
szpitali i posiada doniosłe znaczenie. Lecznica powinna 
uwzględniać przeważnie chorych chirurgicznych. Do zakła­
dania takich lecznic nie powinny zrażać ani trudności od­
osobnienia chorych, aseptyki, ani koszta. Pierwsze zależą 
całkowicie od lekarza kierującego lecznicą, drugie znajdą 
się i opłacą sowicie w miarę zdobycia zaufania przez le­
karza.

Kol. Godlewski: Szpitaliki prywatne oddają ludności 
wiejskiej rzetelną usługę. Nadają się do nich chorzy, wyma­
gający zabiegów chirurgicznych, po nagłych wypadkach, 
oraz chorzy nerwowo lub inni, wym agający usunięcia z oto­
czenia domowego.

12) K. O k u s z  k o  (Praszka). Zadanie lekarza w przed­
siębiorstwach wielkiego przemysłu przy obecnej orga­
nizacyi pomocy lekarskiej. Usunięcie wielu braków obe­
cnej pomocy lekarskiej jest w mocy lekarza fabrycznego. 
Większość lekarzy fabrycznych jest przeciążona pracą, w y­
nika to wskutek niedostateczności personalu, oraz bezpła­
tnej pomocy lekarskiej, z czego korzystają symulanci. 
Am bulatorya fabryczne nie posiadają wielu niezbędnych 
narzędzi. Szpitale fabryczne pozostawiają wiele do życze­
nia. Higieniczna strona działalności lekarza fabrycznego, 
polegająca na nadzorze nad izystością ubikacyi fabry­
cznych, łaźni, ustępów, studzien, na zapobieganiu szerzeniu 
się epidemii przez szczepienia ochronne, izolacyę chorych, 
odkażanie mieszkań, jest niemal zupełnie zaniedbywana 
przez lekarzy fabrycznych. W ynika to z braku energii 
i przepracowania lekarzy fabrycznych, oraz oporu przemy­

słowców. Wszystkie te trudności nie powinny powstrzymać 
lekarza od dążenia do sumiennego spełniania obowiązków. 
Pomoc lekarska dla pracowników przemysłowych powinna 
być zorganizowana tak, by przy możliwej oszczędności 
czasu była jaknajbardziej produkcyjną i owocną. W  tym 
celu w porozumieniu z zarządem fabryki i pracownikami 
powinien być przez lekarza wypracowany pewien regula­
min, do którego powinni się stosować wszyscy pracownicy, 
chcący korzystać z bezpłatnej pomocy lekarskiej. Urządze­
nie szpitala fabrycznego powinno czynić zadość w ym aga­
niom higieny, zarówno co do wielkości sal, wentylacyi, 
oświetlenia, jak  i urządzenia wewnętrznego. Higieniczna 
strona działalności lekarza fabrycznego powinna być prze­
zeń traktowana z równą sumiennością, jak  lecznicza. W pro­
wadzenie tych wszystkich reform wym aga od lekarza pla­
nowości w działaniu i oryentowania się w sytuacyi. Co do 
symulasyi, to lekarz powinien starać się ograniczyć ją  do 
minimum. Stosunek do zarządu fabrycznego wymaga dużo 
taktu, wytrwałości i cierpliwości i taktu przy wprowadze­
niu reform. W edług tego wzoru została wprowadzona orga­
nizacya w Hucie »Częstochowa« dzięki pracy kolegów Mi­
chałowicza i Rudzkiego.

W  d y s k u s y i  kol. Pełczyński pyta prelegenta, ile 
godzin dziennie powinien pracować lekaipS fabryczny, gdy 
ma spełniać to wszystko, czego wymaga odeń kol. Okuszko 
i czy fabrykant zechce odpowiednio wynagrodzić leka­
rza. —  Kol. Tokarski jest zdania, że lekarz fabryczny nie 
może się wdawać w techniczną stronę zabezpieczenia od 
wypadków przy maszynach. R ady te m ogłyby tylko dy­
skredytować jego powagę. —  K ol Szulc nie podziela zda 
nia prelegenta co do częstości przypadków symulacyi. Na 
zasadzie 20 lat obserwacyi w Żyrardowie jest on zdania, 
że daleko częstszą niż symulacya, jest raczej agrawacya. — 
Kol. Dehnel potwierdza istnienie braków leczenia ambula­
toryjnego, wynikające z przepełnienia ambulatoryów przez 
ludzi właściwie nie chorych. Lekarz fabryczny, zajęty le­
czeniem, niema wprost czasu na pracę higieniczną. Poprawa 
stosunków m ogłaby nastąpić pod wpływem Towarzystw le­
karskich. — Kol. Puterman zaznacza, że metoda Wolff- 
Eisnera jest obecnie zarzucona, jako zbyt czuła, stwierdza 
bowiem ogniska gruźlicze już zagojone. —  Kol. Skalski 
zaznacza, że właściwszym byłby termin »służba zdrowia«, 
nie »oddział lekarski«, jakiego używa prelegent.

13) J. P e ł c z y ń s k i  (Radom). Stan rzeczoznawstwa 
sądowo-lekarskiego na prowincyi. Autor przytacza naj­
ważniejsze artykuły prawa, dotyczące znawstwa sądowo-le­
karskiego, z procedury cywilnej, karnej, oraz ukazu Senatu 
Rządzącego. Działalność lekarza sądowego składa się z dwu 
oddziałów: znawstwa na śledztwie pierwiastkowem , oraz 
znawstwa na śledztwie sądowem. Prelegent rozpatruje szcze­
gółowo oba te działy. Czynności sądowo - lekarskie, zajmu­
jące bardzo wiele czasu, nie są odpowiednio wynagradzane. 
W  końcu referatu autor porównywa stanowisko lekarza są­
dowego w Austryi, Niemczech i Rosyi. Do poprawy stanu 
rzeczy konieczne jest 1. podniesienie poziomu wykładów 
m edycyny sądowej, tak co do strony naukowej, jak i pra­
ktycznej, przez obsadzanie na katedrach me teoretyków, 
ale ludzi, łączących głęboką wiedzę z praktyką sądowo-le- 
karską, a więc dokonywaniem ekspertyz sądowo-lekarskich 
w gabinetach m edycyny sądowej przez profesorów i asy­
stentów wobec studentów. 2. Stworzenie posad lekarzy są­
dowych i obsadzanie ich lekarzami, poświęcającym i się tej 
gałęzi nauki i odpowiednie wynagradzanie za każdą czyn­
ność lub ryczałtowo (patrz taksa austryacka); mianowanie 
biegłym i przez sądy takich lekarzy, którzy wykazali się już 
znajomością tej gałęzi m edycyny, jako asystenci przy ka­
tedrze m edycyny sądowej, lub pomocnicy lekarzy sądo­
wych; potrzeba aplikacyi sądowo-lekarskiej 3. Urządzenie 
gabinetów do badań sądowo-lekarskich w miastach uniwer­
syteckich przy katedrach m edycyny sądowej, w miastach 
gubernialnych przy sądach okręgowych, w innych miastach 
przy kancelaryach sądów pokoju lub sędziów śledczych.
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14) B. Ł u c z y c k i  ( Ł ó d ź ) .  Stan  r z e c z o z n a w s tw a  są-  
d o w o -le k a rs k ie g o  na p ro w in cyi.  G ł ó w n e  p r z y c z y n y  b r a ­
k ó w  o b e c n e g o  s t a n u  z n a w s t w a  l e k a r s k o - s ą d o w e g o  n a  p r o ­

w i n c y i  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  W z y w a n i e  p r z e z  s ą d  l e k a r z y  c z ę ­

s t o  n i e  p o s i a d a j ą c y c h  o d p o w i e d n i c h  k w a l i f i k a c y i  n a u k o ­

w y c h  i z u p e ł n i e  n i e p r z y g o t o w a n y c h  d o  t y c h  c z y n n o ś c i .  2 )  

N i e s ł u s z n e  s t a n o w i s k o  p r o c e d u r y  s ą d o w e j ,  w e d ł u g  k t ó i e g o  

z n a w c a  n i e m a  p r a w a  g r a ć  r o l i  c z y n n e j  w  s p r a w i e .  3 )  B a i -  

d z o  n i z k i e  u p o s a ż e n i e  l e k a r z y  m i e j s k i c h  i p o w i a t o w y c h ,  

k t ó r z y  z  u r z ę d u  s p e ł n i a j ą  c z y n n o ś ć  z n a w c ó w ,  a  w s k u t e k  

t e g o  p r a g n ą  j a k n a j s z y b c i e j  z a ł a t w i ć  b e z p ł a t n e  c z y n n o ś c i ,  b y  

p r a k t y k ą  p r y w a t n ą  z a r o b i ć  n a  u t r z y m a n i e .  W s k u t e k  t e g o  

p r a c a  n a d  u d o s k o n a l e n i e m  s i ę  w  k i e r u n k u  z n a j o m o ś c i  m e ­

d y c y n y  s ą d o w e j  l e ż y  o d ł o g i e m .  4 )  W a d l i w o ś c i  ś l e d z t w a  

p i e r w i a s t k o w e g o  d l a  b r a k u  o s o b n y c h  l e k a r z y  s ą d o w y c h ,  

z a o p a t r z o n y c h  w  n i e z b ę d n e  p r z y  b a d a n i u  p o m o c e  n a u k o w e ,  

o r a z  w y k o n y w a n i e  s e k c y i  w  w a r u n k a c h  n i e o d p o w i e d n i c h .

S) W a d l i w o ś c i  ś l e d z t w a  s ą d o w e g o , ^  w y n i k a j ą c e  z  b r a k ó w  

ś l e d z t w a  p i e r w i a s t k o w e g o .  6)  W a d l i w e  p o s t a w i e n i e  s p i a w y  

w y k ł a d ó w  m e d y c y n y  s ą d o w e j  w  u n i w e r s y t e t a c h ,  o t a z  b r a k  

p r a k t y c z n y c h  z a j ę ć  z  t e j  g a ł ę z i  w i e d z y  l e k a r s k i e j .  7 )  
O t r z y m y w a n i e  p o s a d  i n s p e k t o r ó w  l e k a r s k i c h ,  o r a z  l e k a r z y  

w i e j s k i c h  b e z  k o n k u r s u .  8) Z u p e ł n a  i g n o r a n c y a  p r a w n i k ó w  

w  s p r a w a c h  s ą d o w o - l e k a r s k i c h .  9 )  P o z o s t a w i e n i e  z b y t  w i e l ­

k i c h  p e ł n o m o c n i c t w  s ą d o w i  c o  d o  r o z s t r z y g a n i a  z a w i ł y c h  

s p r a w  s ą d o w o - l e k a r s k i c h .  1 0 )  N i e o b z n a j m i c n i e  l e k a r z y  

z p r o c e d u r ą  i k o d e k s e m .  D l a  p o p r a w y  o b e c n e g o  o p ł a k a ­

n e g o  s t a n u  z n a w s t w a  l e k a r s k o - s ą d o w e g o  p o t r z e b n e  s ą  w i e l ­

k i e  r e f o r m y ,  k t ó r e  p o w i n n y  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  d r o g ą  

p r a w o d a w c z ą ,  a  m i a n o w i c i e  p o w i n n y  b y ć  u t w o r z o n e  s p e -  

e y a l n e  p o s a d y  l e k a r z y  s ą d o w y c h ,  k t ó r y c h  r o l a  p o w i n n a  b y ć  

m n i e j  z a l e ż n a  o d  s ą d u ,  n i ż  o b e c n i e ,  p o w i n n y  b y ć  z o i g a n i -  

z o w a n e  d l a  l e k a r z y  k u r s y  p r a w a ,  p r o c e d u r y  k a r n e j ,  z  z a ­

k r e s u  u s z k o d z e ń  c i e l e s n y c h ,  w  k o ń c u  p o w i n n a  u l e d z  p o ­

w a ż n y m  z m i a n o m  p r z e s t a r z a ł a  u s t a w a  l e k a i s k a .  P i ó c z  t y c h  

r e f o r m ,  w y m a g a j ą c y c h  z m i a n  u s t a w o d a w c z y c h ,  n a l e ż a ł o b y  

n a t y c h m i a s t  p r z e p r o w a d z i ć  w  c e l u  p o p r a w y  s t a n u  r z e c z y  

n a s t ę p u j ą c e  ś r o d k i :  1 )  O d d z i e l e n i e  c z y n n o ś c i  l e k a r s k o - s ą -  
d o w y c h  o d  c z y n n o ś c i  l e k a r s k o - a d m i n i s t r a c y j n y c h .  2 )  U r z ą ­

d z e n i e  g a b i n e t ó w 7 d o  b a d a ń  l e k a r s k i c h  w  s ą d a c h  i z a o p a ­

t r z e n i e  i c h  w  p o t r z e b n e  n a r z ę d z i a .
15) J. Z a w a d z k i  ( W a r s z a w a ) .  Rola lekarza  b ie ­

g ł e g o  w  n aszych  sąd ach . R o l a  l e k a r z a  b i e g ł e g o  j e s t  u t r u ­

d n i o n a  u  n a s  w s k u t e k  b r a k ó w  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  

'  b r a k u  s p e c y a l i s t ó w  l e k a r z y ,  p o ś w i ę c a j ą c y c h  s i ę  m e d y c y ­

n i e  s ą d o w e j .  S p e c y a l i s t ą  t a k i m  n i e  p o w u m e n  b y ć  l e k a r z  p o ­

w i a t o w y  l u b  m i e j s k i ,  o b a r c z o n y  l i c z n y m i  o b o w i ą z k a m i  n a ­

t u r y  p o l i c y j n o - z d r o w o t n e j .  W o b e c  b r a k u  o d p o w i e d n i e g o  

p r z y g o t o w a n i a  i  z r o z u m i e n i a  w a ż n o ś c i  s w e j  1 0 I 1 ,  p i o t o k o ł y  

° g l ę d z i n  l e k a r s k i c h  s ą  s p o r z ą d z a n e  p r z e w a ż n i e  n i e d b a l e .  

Z - w ł o k i  n i e  s ą  b a d a n e  d o k ł a d n i e  p o d  w z g l ę d e m  a n a t o m o -  

P a t o l o g i c z n y m ,  o  b a d a n i u  m i k r o s k o p o w e m  t k a n e k  n i e m a  

m o w y  t a m ,  g d z i e  c a ł e  i n s t r u m e n t a i y u m  s k ł a d a  s i ę  z  n a ­

r z ę d z i  s e k c y j n y c h .  W y j ą t k o w o  w  W a r s z a w i e  o g l ę d z i n y  o d ­

b y w a j ą  s i ę '  w  g a b i n e c i e  m e d y c y n y  s ą d o w e j .  M o r g i  n i e m a  

n a  c a ł y m  o b s z a r z e  K r ó l e s t w a .  Ś l e d z t w e m  p i e r w i a s t k o w y m  

k i e r u j e  s ę d z i a  ś l e d c z y ,  m a j ą c y  s ł a b e  p o j ę c i e  o  m e d y c y n i e  

s ą d o w e j .  R o l a  l e k a r z a  b i e g ł e g o  w y m a g a  w i e l k i e j  z n a j o m o ­

ś c i  m e d y c y n y  s ą d o w e j  i p r o c e d u r y .  D a j e  s i ę  r ó w n i e ż  o d ­

c z u w a ć  b r a k  i z b  d o  b a d a n  s ą d o w o - l e k a r s k i c h ,  o r a z  p i a -  

c o w n i .  W o b e c  t e g o  p o ż ą d a n e m  j e s t ,  a b y  l e k a r z e ,  m a j ą c y  

s t y c z n o ś ć  z  s ą d a m i ,  ż ą d a l i  u t w o r z e n i a  p r z y  k a ż d y m  s ą d z i e  

p r a c o w n i  s ą d o w o - l e k a r s k i c h ,  d o b r z e  u r z ą d z o n e j  m o r g i ,  o r a z  

P o k o j u  d o  b a d a n i a  c h o r y c h .  C o  d o  n e r w i c  u i a z o w y c h ,  t o  

P r e l e g e n t  ż ą d a  o d s y ł a n i a  c h o r y c h  n a  o b s e r w a c y ę  i d o ­

p i e r o  p o  w y d a n i u  o p i n i i  s z p i t a l n e j  m o ż e  b y c  d o k o n a n a  

e k s p e r t y z a .  P r e l e g e n t  c z y n i  n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i .  I. Z j a z d  

d e k a r z y  p r o w i n c y o n a l n y c h  u c h w a l i :  1 )  a b y  p r z y  k a ż d y m  s ą ­

d z i e  o k r ę g o w y m  b y ł a  s p e c y a l n a  i z b a  d o  b a d a n i a  c h o r y c h ,  

z a o p a t r z o n a  w e  w s z e l k i e  n a r z ę d z i a  d o  b a d a n i a  p o t r z e b n e ;

2 ) a b y  w  p r z y p a d k a c h  t. z w .  n e r w i c  u r a z o w y c h  w y m a g a ć  

P r z e d  w y d a n i e m  o p i n i i  b e z w z g l ę d n e j  o b s e r w a c y i  6 - t y g o ­

d n i o w e j  w  s z p i t a l u  l u b  l e c z n i c y  p r y w a t n e j .  O b s e r w a c y a  m a  

b y ć  d o k o n y w a n a  p r z e z  l e k a r z y  w y z n a c z a n y c h  p r z e z  s ą d .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a ł  k o l .  D e h n e l .  M e d y c y n a  

s ą d o w a  z d a n i e m  j e g o  s t o i  b a r d z o  n i z k o ,  m a ł o  j e s t  l e k a r z y  

w  n i e j  w y ć w i c z o n y c h ,  w s k u t e k  c z e g o  o p i n i e  s ą  o p a r t e  n a  

r u t y n i e .  W y k o n y w a n i e  w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i  e k s p e r t ó w  s ą ­

d o w y c h  z a  d a r m o  n i e  m o ż e  z a c h ę c i ć  l ę k a m y  p o w i a t o w y c h  

d o  p r a c y .  C o  s i ę  t y c z y  n e r w i c  u r a z o w y c h ,  p o w s t a ł y  o n e  n a  

t l e  p r a w a  z  r o k u  1 9 0 3 ,  z n i k a j ą  c o r a z  w i ę c e j  i z n i k n ą  z u ­

p e ł n i e  p r z y  n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h ,  g d y ż  s a m a  n a z w a  » n e r ­

w i c a  u r a z o w a *  n i e w i e l e  m ó w i .  O z n a c z a n i e  s t o p n i a  u s z k o ­

d z e n i a  p r z e z  l e k a r z y  f a b r y c z n y c h  n i e  j e s t  p o ż ą d a n e .  W  Z a ­

g ł ę b i u  j u ż  t r z y  l a t a  i s t n i e j ą  k o m i s y e  l e k a r s k i e ,  z ł o ż o n e  z  l e ­

k a r z y ,  w y b r a n y c h  p r z e z  T o w .  l e k a r s k i e .  Z a d a n i e m  i c h  j e s t  

w y d a w a ć  o r z e c z e n i a  c o  d o  s t o p n i a  u t r a t y  z d o l n o ś c i  d o  

p r a c y .

K o l .  I d z i k o w s k i  z a z n a c z a  c o  d o  r e f e r a t u  k o l .  Z a w a d z ­

k i e g o ,  ż e  u t w o r z e n i e  g a b i n e t u  d y a g n o s t y c z n e g o  d l a  z n a w ' c ó w  

p r z y  s ą d a c h ,  o r a z  m o ż n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n i a  b a d a n i a  i o b s e r -  

w a c y i  w  s z p i t a l u ,  j a k k o l w i e k  s ą  i n n o w a c y a m i  w i e l c e  d o ­

n i o s ł e m ) ,  n i e  m o g ą  j e d n a k  b y ć  u w a ż a n e  z a  w y s t a r c z a j ą c e .  

S p r a w y  w y n a g r a d z a n i a  z a  n a s t ę p s t w a  w y p a d k ó w  n i e s z c z ę ­

ś l i w y c h  b ę d ą  t r a k t o w a n e  p r z e z  s ą d y  b e z s t r o n n i e  d o p i e r o  

w t e d y ,  g d y  p r a w o  p o z w o l i  n a  p r z y s ą d z a n i e  o d s z k o d o w a n i a  

w a r u n k o w e g o ,  w z g l ę d n i e  d a  m o ż n o ś ć  d o k o n a n i a  p o w t ó r ­

n e g o  b a d a n i a .

K o l .  L u x e m b u r g  s t w i e r d z a  d o n i o s ł o ś ć  s p r a w y  o k r e ś l a ­

n i a  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  p o  w y p a d k a c h .  Z d a n i e  l e k a r z a  

f a b r y c z n e g o  o  s t a n i e  z d r o w i a  p o s z k o d o w a n e g o  r o b o t n i k a  

s t a n o w i  n i e o d z o w n ą  p o d s t a w ę  d o  o k r e ś l e n i a  s t o p n i a  u t r a t y  

z d o l n o ś c i  d o  p r a c y .  P r z y  o s t a t e c z n e m  o k r e ś l a n i u  s t o p n i a  

o w e j  u t r a t y  w  r a z a c h  s p o r n y c h  l u b  w ą t p l i w y c h  p o w i n n y  

T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  u ż y w a ć  n a  n a r a d y  l e k a r z y  f a b r y ­

c z n y c h ,  p ł a c ą c  z a  i c h  c z y n n o ś c i ,  j a k  z a  n a r a d ę  l e k a r s k ą .  

P r z e d  z a o p a t r z e n i e m  s ą d ó w  w  k o n i e c z n e  u r z ą d z e n i a  d o  b a ­

d a ń  l e k a r z e  n i e  p o w i n n i  d o k o n y w a ć  e k s p e r t y z  s ą d o w y c h .

1 6 )  S t .  S k a l s k i  ( Ł ó d ź ) .  L e k a r z  f a b r y c z n y  w  roli  
rz e c z o z n a w c y .  O m ó w i w s z y  s p r a w ę  z n a w s t w a ,  g d y  c h o d z i  

o  w y p a d k i  p r z y  p r a c y  w  f a b r y k a c h  z a g r a n i c ą ,  s t w i e r d z a  

p r e l e g e n t  z ł e  p o s t a w i e n i e  t e j  s p r a w y  u  n a s ,  g d z i e  T o w a ­

r z y s t w a  U b e z p i e c z e ń  w y m a g a j ą  o d  l e k a r z y  f a b r y c z n y c h  

o s t a t e c z n y c h  o r z e c z e ń  c o '  d o  s t o p n i a  u t r a t y  z d o l n o ś c i  d o  

p r a c y .  Z d a n i e m  m ó w c y  j e s t t o  n i e s ł u s z n e ,  n a r a ż a  l e k a r z y  f a ­

b r y c z n y c h  n a  p r z y k r o ś c i ,  k r z y w d z i ć  m o ż e  p o s z k o d o w a n y c h .  

S p r a w ę  t ę  n a l e ż a ł o b y  p r z e k a z a ć  k o m i s y o m ,  z ł o ż o n y m  

z  k i l k u  l e k a r z y ,  j a k  t o  p r o j e k t o w a ł  k o l e g a  S t e r l i n g  n a  j e -  

d n e m  z p o s i e d z e ń  K o ł a  l e k a r z y  f a b r y c z n y c h  w  Ł o d z i .  

B i u r a  t a k i e  i s t n i e j ą  z a g r a n i c ą  i w  C e s a r s t w i e  R o s y j s k i e m .  

C z y n n o ś c i  b i u r a  s ą  p ł a t n e .  M ó w c a  p r o p o n u j e  u c h w a l e n i e  

n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  W y d a w a n i e  o s t a t e c z n y c h  o r z e ­

c z e ń  o  w y n i k a c h  u s z k o d z e n i a  p r z y  p r a c y  n i e  p o w i n n o  n a ­

d a l  o b o w i ą z y w a ć  l e k a r z a  f a b r y c z n e g o ,  z a r ó w n o  w t e d y ,  g d y  

r o b o t n i c y  d a n e j  f a b r y k i  s ą  u b e z p i e c z e n i  w  T o w a r z y s t w i e  

a s e k u r a c y j n e m ,  j a k  i w t e d y ,  g d y  p r z e m y s ł o w i e c  s a m  p ł a c i  

o d s z k o d o w a n i e  p o s z w a n k o w a n y m  r o b o t n i k o m .  2 )  W  ś r o d o ­

w i s k a c h  f a b r y c z n y c h  p o w i n n y  p o w s t a ć  b i u r a  e k s p e r t y z  l e ­

k a r s k i c h ,  z ł o ż o n e  z  k i l k u  c z ł o n k ó w ,  m a j ą c y c h  p r a w o  w  r a ­

z a c h  w ą t p l i w y c h  u c i e k a ć  s i ę  d o  p o m o c y  s p e c y a l i s t ó w .  O r z e ­

c z e n i a  b i u r a  m o g ą  b y ć  p ł a t n e .  3 )  U c h w a ł y  p o w y ż s z e ,  d o ­

t y c z ą c e  z n a w s t w a  f a b r y c z n e g o ,  p o w i n n y  b y ć  z a k o m u n i k o ­

w a n e  w s z y s t k i m  l e k a r z o m  w  K r ó l e s t w i e ,  o r a z  p r z e m y s ł o w ­

c o m  i d z i a ł a j ą c y m  T o w a r z y s t w o m  u b e z p i e c z e ń .  4 )  Z a n i m  

p o w s t a n ą  b i u r a  e k s p e r t y z  l e k a r s k i c h ,  Z j a z d  n a w o ł u j e  l e k a ­

r z y  d o  s p e c y u l i z o w a n i a  s i ę  w  z a k r e s i e  z n a w s t w a  f a b r y ­

c z n e g o .

W  d y s k u s y i  D e h n e l  p r z y p o m i n a ,  ż e  w  Z a g ł ę b i u  

i s t n i e j e  o d  l a t  t r z e c h  b i u r o  e k s p e r t y z  l e k a r s k i c h .  —  K o l .  

L u x e m b u r g  p y t a ,  w  j a k i  s p o s ó b  m o ż n a  t o  z r o b i ć ,  ż e b y  

p r o c e n t u  u s z k o d z e n i a  n i e  o k r e ś l a l i  l e k a r z e  f a b r y c z n i .  T o w .  

u b e z p i e c z e ń  n i e  z a w s z e  z n i ż a j ą  p r z y z n a n y  p r z e z  l e k a r z a  f a ­

b r y c z n e g o  p r o c e n t ,  c z a s a m i  p o d w y ż s z a j ą  g o .  —  K o l .  T o ­
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k a r s k i  m ó w i ,  ż e  w p r o w a d z i ł  z w y c z a j  p o b i e r a n i a  h o n o r a -  

r y ó w  z a  e k s p e r t y z y ,  o b e c n i e  j e d n a k  T o w a r z y s t w a  u b e z p i e ­

c z e ń  o d m a w i a j ą  p ł a c e n i a  w y n a g r o d z e n i a ,  w o b e c  c z e g o  k o l .  

T o k a r s k i  o d m a w i a  d a w a n i a  o r z e c z e ń .  M ó w c a  z a z n a c z a ,  ż e  

l e k a r z  f a b r y c z n y  m u s i  d a w a ć  o s t a t e c z n e  o r z e c z e n i a  d l a  i n -  

s p e k c y i  f a b r y c z n e j .  —  K o l .  P e ł c z y ń s k i  p o d n o s i ,  ż e  a b y  

u n i k n ą ć  n i e p o r o z u m i e ń  z  z a r z ą d a m i  f a b r y k ,  n a l e ż y  z a z n a ­

c z y ć  w  k o n t r a k c i e ,  ż e  w y d a w a n i e  o s t a t e c z n y c h  o r z e c z e ń  

n i e  n a l e ż y  d o  l e k a r z a  f a b r y c z n e g o .  —  K o l .  S k a l s k i  g o d z i  

s i ę  z  P e ł c z y ń s k i m  c o  d o  k o n i e c z n o ś c i  k o n t r a k t ó w  z  z a r z ą ­

d a m i  f a b r y k .  L u x e m b u r g o w i  o d p o w i a d a ,  ż e  n i e  z n a  p r z y ­

p a d k u  p o d w y ż s z e n i a  o d s z k o d o w a n i a  p r z e z  T o w a r z y s t w o  

u b e z p i e c z e ń .

1 7 )  S .  S k a l s k i  j j j p i d i ) .  P r ó b a  s ta ty s t y k i  zd ro w ia  
ro b otn ik ów  fa b r y c z n y c h  w  chwili p rz y ję c ia  ich do 
p r a c y .  M ó w c a  s ą d z i ,  ż e  k s i ę g i  b a d a n i a  r o b o t n i k ó w  f a b r y ­

c z n y c h  w  c h w i l i  p r z y j m o w a n i a  i c h  d o  p r a c y ,  m o g ą  b y ć  

b o g a t e m  ź r ó d ł e m  d o  s ą d z e n i a  o  s t a n i e  z d r o w i a  l u d n o ś c i ,  

p r a c u j ą c e j  w  w i ę k s z y c h  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  w  k r a j u .  

J u ż  w  s a m e j  Ł o d z i  o d  r o k u  1 8 9 3 ,  g d y  w p r o w a d z o n o  p r a w o

0  o d s z k o d o w a n i a c h  z a  u s z k o d z e n i a  p r z y  p r a c y ,  b a d a ń  t a ­

k i c h  d o k o n a l i  l e k a r z e  - d o  p ó ł  m i l i o n a .  P o n i e w a ż  b a d a n i a  t e  

p o w i n n y  b y ć  p r o w a d z o n e  w e d ł u g  j e d n e g o  s c h e m a t u ,  s t a n o ­

w i ą  w i ę c  j e d n o l i t y  m a t e r y a ł .  N a  z a s a d z i e  b ę d ą c y c h  w  p o ­

s i a d a n i u  m ó w c y  9 2 0 0  b a d a ń ,  z  k t ó r y c h  p e w n ą  c z ę ś ć  o d ­

r z u c o n o  z  p o w o d u  n i e d o k ł a d n o ś c i ,  S k a l s k i  w y l i c z a  n a j c z ę ­

ś c i e j  s p o t y k a n e  u  5 3 7 3  o s ó b  p ł c i  ż e ń s k i e j  i 3 5 0 8  o s ó b  p ł c i  

m ę s k i e j  c i e r p i e n i a .  U  k o b i e t  n i e d o k r w i s t o ś ć ,  z a r ó w n o  w  o k r e ­

s i e  d o j r z e w a n i a  p ł c i o w e g o ,  j a k  p o  p o r o d a c h ,  ż y l a k i  s t ó p

1 g o l e n i ,  d z i ó b y  p o  o s p i e ,  ś w i e r z b ,  w o l e ,  ł u p i e ż  p s t r y ,  ł u ­

s z c z y c ę ,  o r a z  j a g l i c ę .  U  m ę ż c z y z n  n a j d o n i o ś l e j s z e m  c i e r p i e ­

n i e m  s ą  p r z e p u k l i n y ,  g ł ó w n i e  p a c h w i n o w e  w  r ó ż n y c h  o k r e ­

s a c h  i c h  r o z w o j u .  M ó w c a  p r z e d s t a w i ł  t a b l i c ę ,  z  k t ó r e j  w i ­

d a ć ,  ż e  u  b a d a n y c h  m ę ż c z y z n  w  w i e k u  o d  l a t  1 2  d o  7 1  

z n a l e z i o n o  w  1 8 4  p r z y p a d k a c h  ( 5 , 3 8 ° / , , )  p r z e p u k l i n ę  p a c h w i ­

n o w ą  l e w o s t r o n n ą  l u h  s k ł o n n o ś ć  d o  n i e j ;  p r a w o s t r o n n ą  z a ś  

w  1 3 5  p r z y p a d k a c h  ( 3 , 8 4 °/0), o b u s t r o n n ą  w r e s z c i e  s t w i e r ­

d z o n o  w  8 4 4  p r z y p a d k a c h  ( 2 0 , 0 5 °/o)- O g ó ł e m  z a t e m  n i e m a l  

1/ 3 c z ę ś ć  ( 3 3 , 1 5 ° / o )  b a d a n y c h  r o b o t n i k ó w  m i a ł a  s k ł o n n o ś ć  

d o  p r z e p u k l i n y  p a c h w i n o w e j ,  c o  w  w a r u n k a c h  p r a c y  f a ­

b r y c z n e j  m o g ł o  d a ć  s p o r o  p r z y p a d k ó w  u w i ę ź n i ę c i a .  M ó w c a  

j e s t  z d a n i a ,  ż e  s p r a w a  t a  d o m a g a  s i ę  u r e g u l o w a n i a ,  b o  

p r z e m y s ł o w c y  z  o b a w y  p ł a c e n i a  o d s z k o d o w a n i a ,  n i e c h ę t n i e  

p r z y j m u j ą  t a k i c h  r o b o t n i k ó w .  W  c e l u  d o k ł a d n e g o  w y j a ­

ś n i e n i a  s p r a w y  p r z e p u k l i n ,  o r a z  w i e l u  i n n y c h ,  z w i ą z a n y c h  

z e  z d r o w o t n o ś c i ą  l u d n o ś c i  p r a c u j ą c e j  w  k r a j u ,  p r o p o n u j e  

p r e l e g e n t  u c h w a l e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  w n i o s k u :  W o b e c  m a ł e j  

l i c z b y  d a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  s t a n u  z d r o w i a  

l u d n o ś c i  w  K r ó l e s t w i e ,  p o ż ą d a n e  j e s t  w y s z u k i w a n i e  i  o p r a ­

c o w y w a n i e  t a k i c h  d a n y c h ,  k t ó r e  s ą  j u ż  w  r o z p o r z ą d z e n i u  

l e k a r z y .  D o  t e j  k a t e g o r y i  z a l i c z y ć  n a l e ż y  o b f i t y  m a t e r y a ł  

c o  d o  s t a n u  z d r o w i a  r o b o t n i k ó w ,  p r z y j m o w a n y c h  d o  p r a c y  

w  f a b r y k a c h .  W  s a m e j  b o w i e m  Ł o d z i  d o k o n a n o  o g l ę d z i n  

o k o ł o  p ó ł  m i l i o n a  o d  r. 1 8 9 3  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s  T o k a r s k i  i L u x e m b u r g .

1 8 )  F r .  M i e c z y ń s k i  ( C h o r z e l e ) .  Z z a g a d n ie ń  etyki  
z a w o d o w e j.  P r e l e g e n t  p o d a j e  k r ó t k i  r y s  l i t e r a c k i  s p r a w y ,  

p r z y t a c z a j ą c  B i e g a ń s k i e g o ,  n a s t ę p n i e  m ó w i  o  d w u  p a l ą c y c h  

z a g a d n i e n i a c h :  w  s p r a w i e  ś w i a d e c t w  i s y n e k u r  l e k a r s k i c h .  

M ó w c a  j e s t  z d a n i a ,  ż e  s t w i e r d z e n i e  w ł a s n y m  p o d p i s e m  t e g o ,  

c z e g o  s i ę '  n i e  w i d z i ,  o r z e k a n i e  o  t e m ,  c o  n i e  j e s t  z g o d n e  

z  r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  r ó w n a  s i ę  o s z u s t w u .  N a  p o t w i e r d z e n i e  

s w y c h  s ł ó w  p r z y t a c z a  m ó w c a  p o g l ą d y  K o p c z y ń s k i e g o ,  R z ę t -  

k o w s k i e g o ,  M a r k i e w i c z a .  K r z y w d a ,  j a k ą  s i ę  s p r a w i a  p r z e z  

t o  g o d n o ś c i  s t a n u  l e k a r s k i e g o ,  j e s t  w i e l k a ,  a  t o  d l a t e g o ,  ż e  

w y w i e r a  d e m o r a l i z u j ą c y  w p ł y w  n a  m n i e j  i n t e l i g e n t n ą  p u ­

b l i c z n o ś ć ,  n a r a ż a  l e k a r z y  n a  p r z y k r e  z a j ś c i a  z  p u b l i c z n o ­

ś c i ą  b a r d z i e j  i n t e l i g e n t n ą ,  ś w i a d e c t w a  w ł a ś c i w e  i p r a w d z i w e  

s ą  i g n o r o w a n e ,  p o s t ę p o w a n i e  t a k i e  o b n i ż a  g o d n o ś ć  k a ż d e g o  

z  l e k a r z y ,  w o b e c  t e g o  z a s ł u g u j e  o n o  n a  p o t ę p i e n i e  w  c e l u  

o d z w y c z a j e n i a  p u b l i c z n o ś c i  r a z  n a  z a w s z e  o d  p o d o b n y c h

ż ą d a ń  i  u ś w i a d o m i e n i a  j e j ,  ż e  ż a d n e  w z g l ę d y  n i e  m o g ą  

s k ł o n i ć  n a s  d o  s t w i e r d z e n i a  n a s z e m  ś w i a d e c t w e m  t e g o ,  

c z e g o  n i e  w i d z i m y .  D r u g ą  s p r a w ą  p a l ą c ą  s ą  s y n e k u r y  l e ­

k a r s k i e ,  l i c h o  u p o s a ż o n e ,  a  d o b r z e  o p ł a c a j ą c e  s i ę ,  g d y ż  

z w y k l e  d o b r z e  b y w a  w y n a g r a d z a n e  u z n a w a n i e  z d r o w y c h  z a  

c h o r y c h  i  o d w r o t n i e .  W r e s z c i e  n a w o ł u j e  m ó w c a  p r a s ę  l e ­

k a r s k ą  d o  p o ś w i ę c a n i a  w i ę c e j  m i e j s c a  s p r a w o m  e t y c z n y m ,  

a  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e  d o  b a c z n i e j s z e j  u w a g i  n a  t e  s p r a w y  

i p r o p o n u j e  u c h w a l e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  w n i o s k u :  W  c e l u  

u t r z y m a n i a  s t a n u  l e k a r s k i e g o  n a  w y s o k i m  p o z i o m i e  e t y ­

c z n y m ,  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e  i p r a s a  l e k a r s k a  p o w i n n y  

p o ś w i ę c a ć  z a g a d n i e n i o m  e t y c z n y m  w i ę c e j  m i e j s c a  i c z a s u ,  

o r a z ,  m i ę d z y  i n n y m i ,  z a p o b i e g a ć  z b y t  p o c h o p n e m u  w y d a ­

w a n i u  ś w i a d e c t w ,  a  t a k ż e  ^ T ) t ę p i a ć  p o j e d y n c z e  p r z y p a d k i  

z a r o b k ó w  n i e p r a w n y c h ,  z w i ą z a n y c h  z e  ś w i a d c z e n i e m  i w y ­

d a w a n i e m  ś w i a d e c t w  n i e ś c i s ł y c h .

( D o k .  n a s t . ) .

Ostatnie w ia d o m o śc i  o dżum ie w  M a n d żu ryi.

P i s m a  r o s y j s k i e  p o d a j ą  u w a g i  D r  P .  B .  C h a w k i n a ,  b a ­

w i ą c e g o  o b e c n i e  w  P e t e r s b u r g u ,  o  d ż u m i e  w  M a n d ż u r y i ,  

w  w a l c e  z  k t ó r ą  b r a ł  o n  c z y n n y  u d z i a ł  o d  p o c z ą t k u  e p i ­

d e m i i  a ż  d o  j e j  w y g a ś n i ę c i a  t. j .  d o  p o ł o w y  m a j a  n o w e g o  

s t y l u .  W a l k a  w  p o c z ą t k a c h  p r z y  w a r u n k a c h  t a m t e j s z y c h ,  

n i e p r z y g o t o w a n y m  p e r s o n a l u  s a n i t a r n y m ,  p o z b i e r a n y m  z n a j ­

p r z e r ó ż n i e j s z y c h  ż y w i o ł ó w ,  j a k  n .  p .  z e  ś p i e w a k ó w  c h ó r ó w  

c e r k i e w n y c h ,  b y ł a  w p r o s t  n i e m o ż e b n ą .  Z  p r z y b y c i e m  n a ­

s t ę p n i e  l e k a r z y  e u r o p e j s k i c h  w a r u n k i  z m i e n i ł y  s i ę  n a  I m ^ z e .  

S z c z e g ó l n i e  n a l e ż y  s i ę  u z n a n i e  l e k a r z o m  r o s y j s k i m ,  k t ó r z y  

z a c z ę l i  s i ę  o d n o s i ć  b a r d z i e j  p o  l u d z k u  d o  C h i ń c z y k ó w ,  p r z e d ­

t e m  t r a k t o w a n y c h  p r z e z  R o s y a n  z  p o g a r d ą .  U j ę c i  t ą  z m i a n ą  

o b c h o d z e n i a  s i ę ,  C h i ń c z y c y  z a c z ę l i  s i ę  z w r a c a ć  d o  l e k a r z y  

r o s y j s k i c h  z  w i ę k s z e m  z a u f a n i e m  i o k a z y w a ć  i m  p e w n ą  p o ­

m o c  w  w a l c e  z e  s t r a s z n ą  c h o r o b ą .  O s t a t n i a  e p i d e m i a  b y ł a  

w y ł ą c z n i e  p ł u c n ą .  S u r o w i c a  p r z e c i w d ż u m n a  o k a z a ł a  s i ę  b e z ­

u ż y t e c z n ą ,  p r z e d ł u ż a j ą c  o  d w a  r a z y  c h o r o b ę ,  k o ń c z ą c ą  s i ę  

z w y k l e  p o m i m o  s u r o w i c y  ś m i e r c i ą .  N i e  d a ł y  ż a d n y c h  w y ­

n i k ó w  d o d a t n i c h  t a k ż e  i s z c z e p i e n i a  o c h r o n n e .  S t r a s z n y  o d ­

s e t e k  ś m i e r t e l n o ś c i  p r z y p a d ł  w ś r ó d  l e k a r z y .  Z e  w s p ó ł p r a ­

c o w n i k ó w  D r  C h a w k i n a  z m a r ł o  3 4 .  D o  j e s z c z e  z n a c z n i e j ­

s z e g o  z a r a ż a n i a  s i ę  n i ż s z e g o  p e r s o n a l u  p r z y c z y n i a ł y  s i ę  s t r a ­

s z n i e  n i e h i g i e n i c z n e  w a r u n k i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  p r a c o w a n o ,  

p r z y c z e m  n i e m ó g ł  p e r s o n a l  u c z ę s z c z a ć  d o  ł a ź n i ,  a n i  b r a ć  

k ą p i e l i  w  w a n n a c h .
O s t a t n i e  p r z y p a d k i  d ż u m y  z d a r z a ł y  s i ę  w  m a r c u ;  o d  

t q | j o  c z a s u  z a c z ę ł a  c h o r o b a  s ł a b n ą ć ,  c h o ć  t r u p y  z a d ż u m i o -  

n y c h  w a l a ł y  s i ę  j e s z c z e  w  m a j u .  W b r e w  d o ś ć  p o w s z e c h ­

n e m u  m n i e m a n i u ,  ż e  p o d c z a s  e p i d e m i i  d ż u m y  t r u p y  t a k i c h  

c h o r y c h  s ą  n i e s z k o d l i w e ,  u w a ż a  j ę  C h a w k i n  z a  m a t e r y a ł  

n a d z w y c z a j  z a k a ź n y .  N a  p o t w i e r d z e n i e  t e g o  p r z y t a c z a  o n  

c e n n e  s p o s t r z e ż e n i a  D r a  O s k a n o w a .  O s k a n o w  s z c z e p i ł  ś w i n ­

k o m  m o r s k i m  w y c i ą g  z  m u c h ,  l a t a j ą c y c h  n a d  t r u p a m i  z a -  

d ż u m i o n y c h ;  ś w i n k i  g i n ę ł y  z  d ż u m o w e g o  z a k a ż e n i a  k r w i ,  

a  z  f a k t u  t e g o  w y p r o w a d z a  C h a w k i n  w n i o s k i  o  p o w a ż n e m  

n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  w z n o w i e n i a  s i ę  e p i d e m i i  w  j e s i e n i .  P o ­

m i m o  ż e  z w i ą z e k  z a c h o d z ą c y  p o m i ę d z y  e p i d e m i ą  d ż u m y  

w  M a n d ż u r y i ,  a  c h o r o b ą  b o b a k ó w  ( t a r b a g a n o w )  j e s t  s t w i e r ­

d z o n y ,  j e d n a k ż e  d o t ą d  n i e  u d a ł o  s i ę  w  M a n d ż u r y i  s p o t k a ć  

b o b a k a ,  d o t k n i ę t e g o  t ą  c h o r o b ą .  C h a w k i n ,  i d ą c  z a  l i c z n y m i  

g ł o s a m i ,  p o c z ą w s z y  o d  p i e r w s z y c h  p r z y p a d k ó w  d ż u m y  w  Z a -  

b a j k a l i i  i w  M o n g o l i i  w  r .  1 8 9 1 ,  d o m a g a  s i ę  w y s ł a n i a  o s o ­

b n e j  e k s p c d y c y i  d o  M a n d ż u r y i  d l a  z b a d a n i a  ^ c h o r o b y  t a r -  

b a g a n i e j « .
W e d ł u g  d a n y c h  u r z ę d o w y c h  z m a r ł o  w  c z a s i e  o s t a t n i e j  

e p i d e m i i  w  M a n d ż u r y i  4 6  t y s i ę c y  o s ó b ;  C h a w k i n  l i c z b ę  t ę  

p o d n o s i  p ó ł t o r a  r a z y  w y ż e j .  J a k  z w y k l e  p r z y  e p i d e m i a c h ,
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a  t e m  w i ę c e j  p r z y  e p i d e m i i  d ż u m y  w  k r a j u  n i e k u l t u r a l n y m ,  

d o w i e d z i a n o  s t e  o  d ż u m i e  p ó ź n o  i d l a t e g o  w a l k ę  z  n i ą  r o z ­

p o c z ę t o  n i e r y c h l o .  P i e r w s z e  p r z y p a d k i  d ż u m y  p o j a w i ł y  s i ę  

j e s z c z e  w  s i e r p n i u  r .  1 9 1 0 ,  a  i s t n i e n i e  d ż u m y  u r z ę d o w a n i e  

u z n a n o  d o p i e r o  w  p a ź d z i e r n i k u  t e g o ż  r o k u .  N i e m a ł e  z n a ­

c z e n i e  d l a  r o z s z e r z a n i a  c h o r o b y  m i a ł o  n i e w ą t p l i w i e  w y s ł a ­

n i e  C h i ń c z y k ó w  z  C h a r b i n a .  C o  d o  z n a c z e n t a  m i ę d z y n a r o ­

d o w e j  k o n f e r e n c y i  p r z e c i w d ż u m o w e j  w  M u k d e n i e ,  w  k t ó r e j  

C h a w k i n  b r a ł  u d z i a ł  j a k o  d e l e g a t  r z ą d u  c h i ń s k i e g o ,  t o  w ą t p i  

o n ,  a b y  o d n i o s ł a  p o ż ą d a n y  r e a l n y  s k u t e k ,  g d y z  C h i n y  m e  

w y p e ł n i ą  z a l e c o n y c h  ś r o d k ó w ,  p o n i e w a ż  r e z o l u c y c  k o n f e -  

r e n c y i  n i e  b y ł y  d o t ą d  w  C h i n a c h  o p u b l i k o w a n e  i s ą  l e k c e -  
w a ż o n e .  J .  T a l k o - H r y n c e w i c z .

W iadom ości bieżące.

K rak ów , X I .  Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  z g r o ­
m a d z i ł  o k o ł o  1300 u c z e s t n i k ó w ,  w ś r ó d  n ic h  g r o n o  p r z e d s t a w i ­
c ie l i  ś w i a t a  l e k a r s k o - p r z y r o d n i c z e g o  i n n y c h  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h ,  
a p o d  w z g l ę d e m  n a u k o w y m  i t o w a r z y s k i m  p o w i ó d ł  s i ę  ś w i e t n i e .  
Z n a c z n a  c z ę ś ć  p r z y b y ł y c h  n a  Z j a z d  l e k a r z y  u c z e s t n i c z y ł a  w  j u ­
b i l e u s z u  n a s z e g o  p i s m a .  O b s z e r n i e j s z e  w i a d o m o ś c i  o d k ł a d a m y  d o  

N a s t ę p n e g o  z e s z y t u .

—  P r e z y d y u m  m i a s t a  z a m i a n o w a ł o  l e k a r z a m i  s z k o l n y m i  
d o k t o r ó w :  F i l i p k i e w i c z a ,  G e t t l i c h a ,  G r a ż y ń s k i e g o ,  K l ę s k a ,  K o r o -  
j e w i c z a ,  K r a m a r z y ń s k i e g o ,  L a n d a u a ,  L i e b e r m a n a ,  M e r z a ,  P o ź n ia l c a ,  
R z e g o c i ń s k i e g o  i S t a s z e w s k i e g o .  L e k a r z e  c i  o b e j m ą  w  m i e j s k i c h  
s z k o ł a c h  l u d o w y c h  i w y d z i a ł o w y c h  u r z ę d o w a n i e  z  d n i e m  15 s i e r ­
p n ia .  Z a ł a t w i e n i e  t e j  w a ż n e j  s p r a w y  j e s t  w i e l k ą  z a s ł u g ą  m i a s t a ,

c z e m u  d a ł  w y r a z  t a k ż e  X I .  Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d .  p o l s k i c h  
n a  p i e r w s z e m  o g ó l n e m  s w e m  p o s i e d z e n i u .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  p .  H e n r y k  L e u c h t e r ,  p .  F r y d a  
C e n s e r ó w n a ,  p p .  J ó z e f  D ę b n i c k i  i S t a n i s ł a w  M a r g u l i e s .

—  W y b o r y  d o  I z b y  l e k a r s k i e j  w s c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j  o d ­
b y ł y  s i ę  w  d n i u  8  l i p c a  p r z y  n i e b y w a l e m  d o t ą d  z a i n t e r e s o ­
w a n i u  l e k a r z y  w e  L w o w i e  i w ^ c a ł e j  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u .  
P r z e d  t r z e m a  l a t y  u d z i a ł  w y b o r c ó w  l w o w s k i c h  w  g ł o s o w a n i u  b y ł  
s ł a b y ,  g d y ż  z 270 u p r a w n i o n y c h  z a l e d w i e  8 8  g ł o s  o d d a ł o .  W  t y m  
r o k u  z p o ś r ó d  280 u p r a w n i o n y c h ,  p r z e s z ł o  250 l e k a r z y  l w o w s k i c h  
o d d a ł o  k a r t ę  g ł o s o w a n i a .  B y ł y  d w i e  l i s t y  k a n d y d a c k i e ,  z k t ó r y c h  
z w y c i ę ż y ł a  w e d ł u g  w i a d o m o ś c i  d z i e n n i k a r s k i c h  l i s t a ,  m i e s z c z ą c a  
n a z w i s k a  d r ó w :  F e s t e n b u r g a ,  M i k o ł a j s k i e g o ,  P a p ć e g o  i Z i o n ą .  N a  
z a s t ę p c ó w  c z ł o n k ó w  I z b y  w y b r a n i  z o s t a l i  w e  L w o w i e :  d r  M e i s e l s ,  
d o c .  Z a l e w s k i ,  D r  K i e l a n o w s k i  i D r  D a n i e l s k i .  Z  p r o w i n c y i  n i e m a  
j e s z c z e  d o k ł a d n y c h  i n f o r m a c y i ,  g d y ż  s k r u t y n i u m  o d b ę d z i e  s ię  
d o p i e r o  z a  k i l k a  t y g o d n i ,  g d y  w s z y s t k i e  a k t a  w y b o r c z e  n a d e j d ą  
z e  s t a r o s t w  i M a g i s t r a t u  l w o w s k i e g o  d o  N a m i e s t n i c t w a ,  a  s t ą d  
d o  p r e z y d y u m  I z b y  l e k a r s k i e j .

—  Z a r z ą d  B i b l i o t e k i  k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  J .  W .  P .  P r o f e s o r o w i  H a ś k o v e -  
c o w i  z P r a g i  z a  o f i a r o w a n e  B i b l i o t e c e  c e n n e  k s i ą ż k i ,  w ś r ó d  n ic h  
z b i ó r  p r a c  w ł a s n y c h .  B i b l i o t e k a r z :  D r  B l a s s b e r g .

—  N r  5 ^ P r z e g l ą d u  z d r o j o w o - k ą p i e l o w e g o  i P r z e w o d n i k a  
t u r y s t y c z n e g o *  z a w i e r a j ą  o p i s  w y c i e c z k i  n a u k o w e j  B r a t n i e j  P o ­
m o c y  M e d y k ó w  U n i w .  J a g i e l l .  p o  z d r o j o w i s k a c h  g a l i c y j s k i c h ,  
o p a t r z o n y  u w a g a m i  P r o f .  B u j w i d a .  Z e s z y t  t e n  p o  c e n i e  50 h a l .  
z a  e g z e m p l a r z  n a b y w a ć  m o ż n a  w  B i u r z e  w y d a w n i c t w  P o l .  T o w .  
B a l n .  K r a k ó w ,  B a t o r e g o  1. ( o d  3 d o  7 p o p ) .

■—  U  p o r t y e r a  w  d o m u  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e  ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4) s ą  —  w e d l e  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  t a m ż e  
s p i s u  —  l i c z n e  k s ią ż ję i  i b r o s z u r y  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  n a r z ę d z i a ,  
i n s t r u m e n t a  i p r z y b o r y  l e c z n i c z e  —  b a r d z o  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .

Choroby zakaźne w  K rak ow ie. O d  9. V I I .  d o  15. V I I .  
1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  5 f  —  ( w  t e m  o b c y c h  2  
f  — ), k r z t u ś c a  6  f  —  (—  f  — ), o s p y  w i e t r z n e j  3, p ł o n i c y

Tani ,  p r z e c i w g n i l n y  , n i e t r u j ą c y , r i i e  ż r ą c y , b e z  z a p a c h u . rozpuszczalny w wodzie; 
gfi c e r y  n ie  

i  s ła b ym  wyskoku

uśmierząjący swiąd\
zapalenie, 

wytwarzający ziarniną,
syntetyczny preparat siarkowy,
mający wszechstronne zastosowanie

GINEKOLOGII.CHIRURGII' 
DERMATOLOGII etc.

,T h < ’

*•*11) jłv (B3'JŁIł

Plamy od Thigenolu
na bieliznie dają 
sięfatwo zmyć.

Literautrą.zbiór recept i próbki wysyła: F. H O FFM AN N -LA ROCHE i S-ka
B A Z Y L E A (szw ajca rja ).G R E N Z A C H  ( bad en  1,W 1EDEŃ 111/1 NEUUNGGASSE11.
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17 f  6  (10 f  5), o d r y  6  f  1 (1 f  — ), d u r u  b r z u s z n e g o  2 f  1 
(2 f  1), c z e r w o n k i  1. D r  T a n i s z e w s k i .

W a r s z a w a .  Z a k ł a d  w  K a r o l i n i e ,  z b u d o w a n y  p r z e z  T o w a ­
r z y s t w o  o p i e k i  n a d  n e r w o w o  i u m y s ł o w o  c h o r y m i ,  z o s t a ł  u r o ­
c z y ś c i e  o t w a r t y  16. b .  m .  P r z y  o t w a r c i u  p r z e m a w i a l i  p r e z e s  T o ­

w a r z y s t w a  p .  W a s i u t y ń s k i ,  p r e z e s  k o m i t e t u  b u d o w y  D r  L u d w i k  
D y d y ń s k i  i d y r e k t o r  z a k ł a d u  D r  W ł a d y s ł a w  J a r e c k i .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. D r S t a n is ł a w  C ie c h a n o w s k i.

Z a p isk i p rz e m y s ło w o - le k a rs k ie .
N a d e s ła n e .

S k u t k i  S z a r a t i c y  p r z y  l e c z e n i u  b i e g u n e k  l e t n i c h  t a k  
u  d z i e c i ,  j a k  u  d o r o s ł y c h ,  ś w i a d c z ą  o  z n a c z n e j  s i ł y  o d k a ż a j ą c e j  
te j  c z e s k i e j  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r z k i e j ,  B o l e ś p i  i p a r c i e  n a  s t o l e c  
u s t a j ą  z u p e ł n i e .  L e k a r z e  c z e s c y  z a m i a s t  k a l o m e l u  p r z e p i s u j ą  
i u  d z i e c i  g o r z k ą  w o d ę  S z a r a t i c ę :  i t a k  ,D r  K u c z e r a  w  Z a b r z e g u  
u ż y ł  S z a r a t i c y  z e  s k u t k i e m  u n i e m o w l ę c i a  m a j ą c e g o  d o p i e r o  
p i ę ć  d n i .

D z i ę k i  z a l e t o m  t e j  w o d y  w y w ó z  S z a r a t i c y  p o d n i ó s ł  s i ę  z a  
p i e r w s z e  p ó ł r o c z e  1911 o  17.400 f l a s z e k  w  p o r ó w n a n i u  z t ą  s a m ą  
p o r ą  w  p r z e s z ł y m  r o k u .

L i t e r a t u r ę  i p r ó b k i  p r z e s y ł a  b e z p ł a t n i e  Z a r z ą d  S z a r a t i c y  
w  K r z e n o w i c a c h  n a  M o r a w a c h .

R a d a  w y z n a n i o w a  G m i n y  i z r a e l i c k i e j  w  K r a k o w i e  

r o z p i s u j e  n i n i e j s z e m

Kon kurs
n a  p o s a d ę  prymaryusza d l a  o d d z i a ł u  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  

p r z y  s z p i t a l u  i z r a e l i c k i e m  w  K r a k o w i e  z p ł a c ą  1.200 K o r .  

r o c z n i e .  128
R e g u l a m i n  s z p i t a l a  i  i n s t r u k c y e  s ł u ż b o w e  p r z e g l ą d n ą ć  

m o ż n a  w  s e k r e t a r y a c i e  G m i n y  i z r a e l i c k i e j  w  K r a k o w i e  u l .  

K r a k o w s k a  45  g d z i e  n a l e ż y  w n i e ś ć  p o d a n i e  u d o k u m e n t o ­

w a n e  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  15 w r z e ś n i a  1911 r .

P o s a d a  t a  b ę d z i e  n a  r a z i e  n a d a n ą  p r o w i z o r y c z n i e  n a  

j e d e n  r o k ,  p ę  u p ł y w i e  k t ó r e g o  m o ż e  n a s t ą p i ć  s t a b i l i z a c y a .

K r a k ó w ,  d n i a  6  l i p c a  1911 r .

P r e z y d y u m  R a d y  w y z n a n i o w e j  G m i n y  i z r a e l .  w  K r a k o w i e .

Dr Władysław Kluger
b .  A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k  

m e d .  P r o f .  N o o r d e n a  w  W i e d n i u  285
o r d y n u j e  o d  15  m a j a  b .  r .  w  M A R Y E N B A D Z I E

„ S t a d t  H a n n o v e r “  - K i r c b e n p l a t z .

...... !Tfł3f9L  m . tfsą w® ...   wrm
, N A T U R A L N A  SOL S Z P R U D Ł A

pSłfilflRLiSBflliO
; Z a s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a l s y f i k a t a m i .

I T O T I D I  J M
N  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  M

w j l e p s z y  środek czyszczą
AWDREAS 8AXLEHNER ETYJdS.

Dr Karol Morawski
b. asyste n t  k l in ik i  p o łożn iczo-g in eko log iczn e j  
U n iw . Jag ie l l .  o rd y n u je  w c h o ro b a c h  k o b ie ­
c y ch  i w e w n ę trzn y ch  w  Zakopanem, K r u p ó w k i  

(dom  Zw olińsk iego), Tel. 26. 290

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i p ęcherza, Jako- 
teź dróg oddechow ych . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

B a k te r y e  B u łg a r s k ie
bacillus bulgaricus Massol

czyste hodowle w  bu lion ie, w  ampułkach 
zawierających 10 cc.

wyrabia

Mr. HENRYK BANKĘ
ap teka  p o d  »Aniołem «

K r a k ó w ,  P ó łw s ie  ul. K o ściu szk i 1. 4. Tel.  11 18 .

W skazania: Endometritis cervicalis, metro- 
endometritis corporis, erosio, fluor albus.

W y r ó b  p o d  d o z o re m  le k a rsk im .

Proszę uprzejmie zapisywać

Bulgarin Bankę
seat. o r ig in a l. 240

(pudełku zawiera 6 ampułek).

W Reichenhall, willa Schonheim, ord. jak corocznie
Dr W . S a d o w s k i.

Czeska woda gorzka

SARATICA
używana je s t  przez czeskich lekarzy nietylko 
dlatego, że to woda czeska, lecz także że dzia­
łaniem swojem przew yższa wody węgierskie, assa
Próbki gratis i franco od Zarządu S za ­
raticy w Krzenowicach na M orawach.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
O R G A N  U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W P E T E R S B U R G U  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof. D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i.

Z Z ak ład u  fa rm a k o lo g ii d ośw iad czaln ej Prof. Dr L P o p ie lsk iego
w e L w o w ie .

w sp ra w ie  f iz y o lo g ic z n e g o  dz ia łan ia  w y c ią g u  

z p rz y s a d k i  m ó z g o w e j

(h yp o p h ysis  cerebri).

Poda!

Dr J a n  Studziński (Kijów).

( C i ą g  d a l s z y ) .

J a k  z o b a c z y m y  n i ż e j ,  w y c i ą g  z  p i z y s a d k i  m ó z g o w e j  

w y w i e r a  w p ł y w  n i e t y l k o  n a  c i ś n i e n i e  k i w i ,  l e c z  i n a  j e j  

k r z e p l i w o ś ć .  P .  E m i l e - W e i l  i G .  B o y e  lr‘)  p i e r w s i  z a u w a ż y l i ,  

ż e  k r e w  k r ó l i k a  p o  d o d a n i u  d o  n i e j  w y c i ą g u  z t y l n e j  c z ę ­

ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  k r z e p n i e  p r ę d z e j ,  n i ż  z a z w y c z a j .  J e ­

ż e l i  z a ś  t e n  w y c i ą g  d o d a ć  c lo  k r w i ,  k t ó r e j  k i z e p l i w o ś ć  z o ­

s t a ł a  u p r z e d n i o  z m n i e j s z o n a  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  ś r ó d ż y l n e  

w y c i ą g u  z p i j a w e k ,  t o  w  j e d n y c h  p r z y p a d k a c h  o t i z y m u j e  

s i ę  w z m o ż e n i e  k r z e p l i w o ś c i ,  w  n n y c h  z a ś  o d w r o t n i e ,  j e ­

s z c z e  w i ę k s z e  o b n i ż e n i e  k r z e p l i w o ś c i .  T a k  n p .  k i e w  k i ó l i k a  

K r  2  b e z  d o d a n i a  w y c i ą g u  z t y l n e j  c z ę ś c i  p i z y s a d k i  m ó z g o ­

w e j  s k r z e p ł a  p o  2 2  g o d z i n a c h ,  p o  d o d a n i u  z a ś  t e g o  w y c i ą g u  

s k r z e p ł a  d o p i e r o  p o  5^ g o d z i n a c h .  P o  d o d a n i u  n a t o m i a s t  - 

W y c i ą g u  z p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  d o  k r w i  

p r a w i d ł o w e j  l u b  d o  k r w i  z e  z m n i e j s z o n ą  k i z e p l i w o s c i ą ,  b a ­

d a c z e  c i  t o  ż a d n e j  z m i a n y  n i e  s p o s t r z e g a l i ,  t o  s p o s t r z e g a l i  

j a k o b y  n i e c o  m n i e j s z ą  k r z e p l i w o ś ć  k r w i .  C o  d o  w p ł y w u  

z a ś  w y c i ą g u  z  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  n a  k i z e p l i w o ś ć  k i w i  

l u d z k i e j ,  t o  k r e w  k r w a w i ą c y c h ,  p o  d o d a n i u  d o  n i e j  w y -  

c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y  s a d  lei m ó z g o w e j ,  n a b i e r a  k i z e p l i -  

w o s c i  p r a w i d ł o w e j ,  a  k r e w  p r a w i d ł o w a  p o  t a k i e m  d o d a n i u  

W y c i ą g u  k r z e p n i e  p r a w i e  s t a l e  p r ę d z e j .  Z  p r z y t o c z o n e j  j e ­

d n a k  p r z e z  a u t o r ó w  t a b l i c y  w i d a ć ,  ż e  p o  d o d a n i u  d o  p i a -  

w i d ł o w e j  k r w i  l u d z k i e j  w y c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p i z y s a d k i  

m ó z g o w e j ,  w  1 0  p r z y p a d k a c h  o t r z y m a n o  n a s t ę p u j ą c e  w y ­

n i k i :  W  j e d n y m  o t r z y m a n o  o b n i ż e n i e  k r z e p l i w o ś c i  k r w i ,  

w  3  p r z y p a d k a c h  k r z e p l i w o ś ć  p o z o s t a ł a  b e z  z m i a n y ,  a  t y l k o  

w  6  k r e w  s k r z e p ł a  n i e c o  p r ę d z e j .  J e ż e l i  a t o l i  d o d a ć  d o  

k r w i  p r a w i d ł o w e j ,  l u b  d o  k r w i  k r w a w i ą c y c h ,  w y c i ą g u  z  p r z e ­

d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j ,  t o  p r a w i e  s t a l e  o t r z y m u j e  

s i S  z m n i e j s z e n i e  k r z e p l i w o ś c i  k r w i .  D o ś w i a d c z e n i a  t e  b y ł y  

w y k o n a n e  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  0 ' i  s u c h e g o  w y c i ą g u

z t e j  l u b  i n n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  m o c z o n o  w  c i ą g u  

2  g o d z i n  w  2  c m  sz .  O 7 5 ° / 0 r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j ,  p o  

p r z e s ą c z e n i u  d o d a w a l i  a u t o r o w i e  2  k r o p l e  p r z e s ą c z u  d o  2  

c m  s z .  k r w i .  C h .  L i v o n  17 ) p o t w i e r d z i ł  w  z u p e ł n o ś c i  w y ż e j  

p r z y t o c z o n e  d a n e  w z g l ę d e m  k r w i  p s i e j  t a k  » i n  v i v o « ,  j a ­

k o t e ż  » in  v i t r o « ;  n a d m i e n i a  p r z y t e m ,  ż e  p o  w p r o w a d z e n i u  

ś r ó d ż y l n e m  w y c i ą g u  z t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  

k r e w  k r z e p ł a  t a k  s z y b k o ,  iż  n i e  m o ż n a  b y ł o  o k r e ś l i ć  d o ­

k ł a d n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  z  p o w o d u  r y c h ł o  p o w s t a j ą c e g o  

s k r z e p u  w  r u r c e  m a n o m e t r u .

J a k  w i d z i m y  z  w y ż e j  p r z y t o c z o n e g o  p i ś m i e n n i c t w a ,  

s p r a w a  w p ł y w u  w y c i ą g u  z p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  t a k  n a  k r ą ­

ż e n i e ,  j a k  i n a  k r z e p l i w o ś ć  k r w i ,  n i e  j e s t  j e s z c z e  d o k ł a d n i e  

z b a d a n a ,  w o b e c  c z e g o  z c h ę c i ą  p r z y j ą ł e m  p r o p o z y c y ę  P r o ­

f e s o r a  D r a  P o p i e l s k i e g o ,  b y  z a j ą ć  s i ę  t ą  s p r a w ą .  P r z y  w y ­

k o n a n i u  s w o i c h  b a d a ń  u ż y w a ł e m  s p r o s z k o w a n y c h  s u c h y c h  

w o ł o w y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  z  f a b r y k i  M e r c k a ,  a  t a k ż e  

w y c i ą g ó w  z e  ś w i e ż y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  w o ł ó w  i c i e ­

l ą t .  Ś w i e ż e  p r z y s a d k i  m ó z g o w e  w y d o b y w a ł e m  w ł a s n o r ę c z n i e  

w  j a t k a c h  z g ł ó w  z w i e r z ą t  w  1 5 — 2 4  g o d z i n  p o  i c h  z a b i c i u .

P r z y s a d k a  m ó z g o w a ,  j a k  w i a d o m o ,  s k ł a d a  s i ę  z  t r z e c h  

c z ę ś c i :  p r z e d n i e j ,  c z y l i  g r u c z o ł o w e j ,  t y l n e j ,  c z y l i  n e r w o w e j ,

1 ś r o d k o w e j ,  t. z . k o ł o n e r w o w e j ,  c z y l i  r d z e n i o w e j .  T ę  c z ę ś ć  

r d z e n i o w ą  n a p o t y k a  s i ę  n i e  u  w s z y s t k i c h  z w i e r z ą t ,  t a m  z a ś ,  

g d z i e  o n a  j e s t ,  n i e  z a w s z e  b y w a  w y r a ź n i e  z a z n a c z o n a .  Z  t e g o  

p o w o d u  p o d d a ł e m  b a d a n i u  t y l k o  p r z e d n i ą  i t y l n ą  c z ę ś ć  

p r z y s a d k i  m ó z g o w e j ,  o c z y w i ś c i e  z g r u c z o ł ó w  ś w i e ż y c h ,  p o ­

n i e w a ż  f a b r y k a  M e r c k a  p r z y g o t o w u j e  s w ó j  p r o s z e k  z  c a ł ­

k o w i t y c h  g r u c z o ł ó w  w o t ó w .  D l a  o t r z y m a n i a  w y c i ą g u  z  s u ­

c h e g o  p r o s z k u  M e r c k a  z a l e w a ł e m  g o  d z i e s i ę c i o k r o t n ą  i l o ś c i ą  

n / i o  k w a s u  s o l n e g o ,  p o  3  d n i a c h  p r z e s ą c z a ł e m  i p r z e ­

s ą c z  z a g ę s z c z a ł e m  n a  ł a ź n i  w o d n e j  d o  p e w n e j  o b j ę t o ś c i ,  

z o b o j ę t n i a ł e m  g o  i u ż y w a ł e m  t e r a z  d o  d o ś w i a d c z e n i a ,  l u b  

d o  d a l s z e g o  o b r a b i a n i a .  T a k i  w y c i ą g  z p r z y s a d k i  m ó z g o ­

w e j  m a  s i l n y  z a p a c h  t r ó j m e t y l a m i n u .  C o  d o  p r z y g o t o w a ­

n i a  z a ś  w y c i ą g u  z e  ś w i e ż y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h ,  t o  

w o b e c  t e g o ,  ż e  k a ż d a  c z ę ś ć ,  w z i ę t a  z  o s o b n a ,  j e s t  z b y t  

m a ł a  ( p r z e d n i a  c z ę ś ć  w a ż y  e r ą — 0 ' 8  g r . ,  t y l n a  0 1 —  o -2 ) ,  

p r z e t o  n a l e ż a ł o  j e  p o  o c z y s z c z e n i u  i r o z d z i e l e n i u  p r z e c h o ­

w y w a ć  w  9 6 °  w y s k o k u  d o  c h w i l i  u ż y c i a .  P r z e c h o w y w a n e  

w  w y s k o k u ,  l u b  z e b r a n e  w  w i ę k s z e j  i l o ś c i  ś w i e ż e  p r z y s a d k i  

m ó z g o w e ,  r o z c i e r a ł e m  z  p i a s k i e m ,  z a l e w a ł e m  t r z y k r o t n i e  

w  c i ą g u  3  d n i  n / 1 0  k w a s e m  s o l n y m ,  k t ó r y  z l e w a ł e m ) 

p o z o s t a ł o ś ć  z a ś  d o k ł a d n i e  p r z e m y w a ł e m  i w y c i s k a ł e m  p r z e z  

g ę s t ą  g a z ę .  O t r z y m a n y  w y c i ą g ,  p o  d o d a n i u  n i e w i e l k i e j  i l o ­

ś c i  k w a s u  o c t o w e g o ,  o g r z e w a ł e m  d o  8 o ° — S 1 0 C .  d l a  s t r ą -



564 PRZEGLĄD LEKARSKI

c e n i ą  b i a ł k a ,  k w a ś n e  z a ś  p o ł ą c z e n i a  b i a ł k o w e  s t r ą c a ł y  s i ę  

n a s t ę p n i e  b a r d z o  ł a t w o  p r z y  z a l k a l i z o w a n i u  w y c i ą g u  w ę g l a ­

n e m  s o d u .  P o c z e m  d a n y  w y c i ą g  p r z e s ą c z a ł e m ,  p r z e s ą c z  z g ę s z -  

c z a ł e m  n a  ł a ź n i  w o d n e j ,  p r z e d  u ż y c i e m  w s z a k ż e  d o  d o ­

ś w i a d c z e n i a  m u s i a ł e m  g o  j e s z c z e  r a z  p r z e s ą c z y ć .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  i .  1 9 .  V  1 9 0 9 .  P i e s  7  k g .  

w a g i .  W y c i ą g  p r z y s a d k i  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  

p r a w e j ;  c i ś n i e n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  p r a w e j  t ę t n i c y  u d o w e j  

( t a b l . ' I.).

T A B L I C A  I.

T A B L I C A  I I .

C zas
T ę tn o

w " s "

C iś n ie n ie  k rw i 
w  m ilim e tra ch  r tę c i

U w a g i
N a j-

w y ż sz e
N a j ­

n iższe
Ś re d n ie

0  7 g- 3 3 '  5 ° " 6 176 114 145 W p ro w a d zo n o  i o  cm sz.

7 5 Ó4 / w y c ią g u  z p rz y sa d e k  m ó ­
z g o w y c h  M e rc k a  (o d p o ­
w ia d a  7*0 g r . św ie ży c h
p rz y sa d e k  m ó zg o w y ch ). C i­
śn ie n ie  n a  ra z ie  n ie c o  się

p o d n o si.

I I //7 7 7 7 214 C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  s p a ­
d ać.

t n 11 77 77 l ć> 142 I  l 6 129 T ę tn o  sta je  s ie  p r z y s p ie ­
szo n e , c iśn ien ie  k rw i z n o ­

w u  p o d n o si s ię .

„  „  21” 1 3 T ę tn o  s ta je  s ię  w o ln ie jsz e
i fa le  tę tn a  w y ższe , n a ­
b iera jąc . cech  tę tn a  c z y n ­

n eg o .

„  „  4 8 ” 4 208 IĄO 174 W y s o k o ś ć  fa li tę tn a  —  0 8
m m  rtęc i P ie s  z a p a d a  w  sen .
O d d e c h  rz ad k i, s p o k o jn y .

„  3 5 ' 3 192 142 16 7

„ 3 6 ' 3 208 142 175
„  3 7 ' 3 202 140 171
„  3 8 ' 3 208 142 1 75 P ie s  o b u d z ił się.

„  4 i ' 4 I92 134 1 6 3 T ę tn o  z a c z y n a  tra c ić  ce ch y
cz y n n e g o .

„  42 ' W  k a n iu li s k r z e p ła  k re w .

„  49 ' 6 1S0 102 151 T ę tn a  c z y n n e g o  n iem a.

W  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o  p o c z ą t k o w e m  o b n i ż e n i u  s i ę  

c i ś n i e n i a  k r w i  i  p r z y s p i e s z e n i u  t ę t n a  o t r z y m a l i ś m y  p o d n i e ­

s i e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  z w o l n i e n i e  t ę t n a  i z w i ę k s z e n i e  s i ę  j e g o  

f a l .  O d d e c h  s t a ł  s i ę  r z a d s z y .  P o  7  m i n u t a c h  z j a w i s k a  t e  z a ­

c z ę ł y  u s t ę p o w a ć  i c i ś n i e n i e  k r w i  i t ę t n o  z a c z ę ł y  p o w r a c a ć  

d o  s t a n u  p r a w i d ł o w e g o .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  2 .  2 1 .  V .  1 9 0 9 .  P i e s  1 0  k g .  

w a g i .  W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j ;  c i ś n i e ­

n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  u d o w e j  p r a w e j  ( t a b l .  I I . ) .

W  d a n y m  p r z y p a d k u  p o  p o c z ą t k o w e m ,  n i e w i e l k i e m  

i k r ó t k o t r w a ł e m  o b n i ż e n i u  c i ś n i e n i a  k r w i  z j e d n o c z e s n e m  

p r z y s p i e s z e n i e m  t ę t n a  o t r z y m a l i ś m y  d o ś ć  d ł u g o t r w a ł e  p o d ­

n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  i z w o l n i e n i e  z n a c z n e ,  b o  w i ę c e j  n iż

0  p o ł o w ę ,  t ę t n a ,  k t ó r e  p r z y t e m  n a b r a ł o  c e c h  t ę t n a  c z y n ­

n e g o .  W s z a k ż e  p o  9  m i n u t a c h  p o  w p r o w a d z e n i u  P * j v y c i ą g u  

z  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  t ę t n o  s t a j e  s i ę  j u ż  c z ę s t s z e m  i p o ­

w o l i  z a c z y n a  t r a c i ć  p r z y b r a n e  s w o j e  c e c h y .

O p i e r a j ą c  s i ę  n a  t w i e r d z e n i u  S c h a e f e r a  i V i n c e n t a 9)

1 C y o ń a  12 ), ż e  c i a ł o ,  w y w o ł u j ą c e  t ę t n o  c z y n n e ,  r o z p u s z c z a  s i ę  

w  e t e r z e ,  s p r ó b o w a ł e m  i  j a  w y c i ą g n ą ć  j e  z  s u c h y c h  p r z y ­

s a d e k  m ó z g o w y c h  M e r c k a .  W  t y m  c e l u  z a l e w a ł e m  j e  p o -  

t r z y k r o ć  e t e r e m  i  z a  k a ż d y m  r a z e m  w s t r z ą s a ł e m  ó w  p r o ­

s z e k  z e t e r e m  w  c i ą g u  d w ó c h  g o d z i n  w  o d p o w i e d n i e m  

w s t r z ą s a d l e .  P r z e s ą c z o n y  e t e r  o d p a r o w a ł e m  i p o z o s t a ł o ś ć

1

j
C zas

Tętno

\v s "
]

C iśn ie n ie  k rw i 
w m ilim etra ch  rtę c i .

U w a g i
N a j-

w y tc / c
N a j ­

n iższe
Ś re d n ie

O 12  g . 4 S ' 9 1 9 2 1 4 2 1 6 7 W p ro w a d z o n o  1 0  cm  sz.
w y c ią g u  z p rz y sa d e k  m ó ­
z g o w y c h  M e rck a  (o d p o w ia ­
d a  1 0 0  św ie ży c h  p rz y sa

d e k  m ó zg o w y ch ).

I ° " C iśn ie n ie  k r w i z ac zy n a  s p a ­
d ać.

„  „  l i " 1 3 2 10 6 l i g T ę tn o  z ac zy n a  p rz y sp ie sz a ć
się , c iśn ie n ie  k r w i p o d n o si

s ie . P ie s  z a s y p ia .

.. ,> i 6 " 1 3 1 4 2 1 3 2 137
„  2 8 " 1 0 1 9 6 1 4 6 1 7 1

4 9 ' 7 2 1 0 ' 5 4 1 8 2

i. .. 3 0 " 4 2 3 2 1 3 8 i 8 5 T ę tn o  n a b ie ra  cech  tę tn a
cz y n n e g o , p rz y cze m  po k a ­
żd ych  d w ó ch  w ię k sz y c h  fa ­
la c h  n a s tę p u je  trz e c ia  m a ła .
W y s o k o ś ć  w ię k sz e j f a l i  —

8 S  m m  rtc c i.
~

„  5 ° ' 5 2 3 0 1 3 8 18 4

„  5 1 ' 4 2 3 2 1 4 4 18 8

„  5 3 ' 4 2 2 2 1 2 8 1 75
„  5 5 ' 4 2 0 4 1 2 2 16 3 P ie s  o b u d z ił się.

5 7 ' & I9 4 1 2 4 ' 5 9 C h a ra k te r  tę tn a  z m ien ia  sie
n ie c o ;  p o  I —  2  w ię k sz y c h.
fu la c h  n a s tę p u ją  2 — 4  m ałe

i częstsze.

!!

T A B L I C A  I I I .

C iśn ie n ie  k rw i
w  m ilim etra ch rtę c i

C zas
T ętn o

U w a g i
w  5 "

N a j­
W  Ś re d n ie

w y ższe n izsze

O 7 g . 4 2 ' to 2 0 0 1 [8 1 5 9 W p ro w a d z o n o  1 2  cm  sz.
w y c ią g u  e te ro w e g o  z prz)*-
sa d e k  m ó zg o w y ch  M e rc k a
(o d p o w ia d a  52*0  św ie ży c h
p rz y sa d e k  m ó zg o w y ch ). —
A n i w  c iśn ie n iu  k rw i, a n i
w  tę tn ie  ż ad n a  z m ian a  za­

u w a ż y ć  s ie  n ie  d a je .

4 5 ' 1 0 2 1 0 1 1 2 1 6 1 W p row Tad zo n o  1 2  cm  sz.
w y c ią g u  w o d n e g o  z p rz y ­
s a d e k  m ó z g o w y c h  M e rck a
p o  p ie rw o tn em  o b ro b ie n iu
eterem  (o d p o w ia d a  5 2 -0
św ie ż y c h  p rz y sa d e k  m ó zg o ­

w y ch ).

» „  7 " C iś n ie n ie  k rw i sz y b k o  s p a d a

„  „  8 " 1 3 0 70 10 0 C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  p o d ­
n o sić  s ic , tę tn o  s ta je  s ię

cz ęstsz em .
2 0 //7 7  7 7 1 8 >78 1 3 8 1 5 8

„  4 2 ' ' C iśn ie n ie  k r w i s ta le  p o d ­
n o si s i ę ,  tę tn o  s ta je  s ię
rzad sze m  i n a b ie ra  cech

tę tn a  cz y n n e g o .

„  4 6 ' 4 2 1 8 1 3 6 1 7 7 W y s o k o ść  fa li  tę tn a  —  8 2
m m  rtęci.

„  4 7 ' 3 2 1 2 1 3 6 1 7 4
1, 4 8 ' 3 1 9 0 139 1 6 3

i, „  3 0 " W k a n iu li sk rz e p ła  k re w .

„  5 5 ' 3 2 5 4 1 1 0 1 8 2 P o  3 — 6  w ię k s z y c h  fa la ch
n a stę p u ją  3 — 4 m a łe  i c z ę ­

s te  fa le .

r o z p u ś c i ł e m  w .  g o r ą c e j  w o d z i e ,  p o c z - e m  j e s z c z e  r a z  p r z e s ą ­

c z y ł e m .  P o z o s t a ł y  p o  o b r o b i e n i u  e t e r e m  n a  s ą c z k u  p r o s z e k  

s u c h y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  z a l a ł e m  g o r ą c ą  w o d ą  i p o d ­

d a ł e m  d z i a ł a n i u  j e j  p r z e z  2  g o d z i n y ,  n a s t ę p n i e  p r z e s ą c z y ­

ł e m  i p r z e s ą c z  z a g ę ś c i ł e m  n a  ł a ź n i  w o d n e j .  O t r z y m a n e g o
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w y c i ą g u  e t e r o w e g o  i w o d n e g o  u ż y w a ł e m  w  n a s t ę p u j ą c e m  

d o ś w i a d c z e n i u .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  3 .  8. X I I .  1 9 0 9 .  S u k a  8 ' 5  k g .  

w a g i .  W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  l e w e j ;  c i ś n i e ­

n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  s z y j n e j  l e w e j  ( t a b l .  I I I .) .

W i d z i m y  t e d y ,  ż e  z a p o m o c ą  e t e r u  n i e  u d a j e  s i ę  w y c i ą ­

g n ą ć  c z y n n e g o  c i a ł a  z  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h .  W o d n y  z a ś  

w y c i ą g  z t e g o  s a m e g o  p r o s z k u ,  p o m i m o  u p r z e d n i e g o  o b r o ­

b i e n i a  e t e r e m ,  w y w o ł a ł  z w y k ł y  o b r a z  p o c z ą t k o w e g o  o b n i ­

ż e n i a  z  n a s t ę p o w e m  p o d n i e s i e n i e m  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i  i t ę ­

t n e m  c z y n n e m .  P o  3 '  3 0 "  p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  w  k a ­

n i u l i  s k r z e p ł a  k r e w .

W o b e c  t o ż s a m o ś c i  d z i a ł a n i a  z a  k a ż d y m  r a z e m  w y c i ą g u  

z  s u c h y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w - y c h  p o s t a n o w i ł e m  z b a d a ć  d z i a ­

ł a n i e  ś w i e ż y c h  p r z y s a d e k ,  c o  b y ł o  t e m  k o n i e c z n i e j s z e ,  p o  

n i e w a ż  w y c i ą g  z  s u c h y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  p o s i a d a ł  

w  s i l n y m  s t o p n i u  z a p a c h  t r ó j m e t y l a m i n u ,  c o  w s k a z y w a ł o ,  

ż e  w  d a n y m  p r o s z k u  n a s t ą p i ł y  p e w n e  z m i a n y .  T r ó j m e t y l -  

a r n i n  j e s t  p r a w d o p o d o b n i e  p r o d u k t e m  r o z p a d u  c h o l i n y ,  k t ó r a  

P o w s t a ł a  z e  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w  p r z y s a d c e  m ó z g o w e j  l e c y ­

t y n y .  D l a  o t r z y m a n i a  w y c i ą g u  z e  ś w i e ż y c h  p r z y s a d e k  m ó -

T A B I . I C A  I V .

C zas
T ę tn o  
W 5 "

C iśn ie n ie  k rw i 
w  m ilim etra ch  r te <5

N a j­
w yższe

- . I
U ' ' "  j.ŚredniB 

n izsze |

Uwagi

O d £• 37

^5"
2 1 "

1 3
S

38'

3 9 '

4 0 '
4 2 '

4 4 '
4 5 '

„  4&'

40

4 5 '

r S ° 9 0

1 9 8  | 1O0 

1 1 2  I 9 4

1 2 0

19 0
1 8 8

2 1 6
1 7 0
1 8 S
2 0 0

10 8

12 6
1 2 4

10 8
1 2 0
1 2 0
1 2 0

18 0

47 
y  4 9 '  
u „  4 ° '

It> 2 1 8  I 194

1 7 9

103

1 1 4

I 5S
15°

1 6 2

145
154
it io

1 8 9

20O

i t

)i 5 ° '
i, 3 ° '  "

I8 4

1 7 6  I 193

I7Ó 1 S 0

I W p ro w a d zo n o  1 3  cm  sz. 
w y c ią g u  ze św ie ż y c h  p rz y ­
s a d e k  m ó z g o w y c h  (odpo- 

I w ia d a  2 ’ 0 św ie ży c h  p rz y ­
p a d ek  m ó zg o w y ch ). C iś n ie ­
n ie  k iw i  z ac zy n a  s ię  n ie c o  

p o d n o sić . 
W y stę p u je  p rz y sp ie sz en ie  

tętn a .
i1 T ę tn o  s ta je  s ię  rzad sze . 

C iśn ie n ie  k rw i z ac zy n a  s ię  
o b n iżać.

! C iśn ie n ie  k rw i zn o w u się  
p o d n o si.

T ętn o  n ieco  s ię  p rz y sp ie sz a .

F a le  tętn a  s ta ją  s ię  w y ż s z e ; 
sam o  tętn o  z ac zy n a  b yć, 
rzad sze , p rz y b ie ra ją c  cech y  

tę tn a  c z y n n e g o . 
W y s o k o ś ć  fa li  tę tn a  —  6 4  

m m  rtęci.

P rz e c ię ty  n e rw  b łę d n y  le w y . 
P rz e c ię ty  n e rw  b łę d n y  p ra ­
w y . C iśn ie n ie  k rw i n a ty c h ­
m ia st p o d n o si s ię , tę tn o  
s ta je  s ię  częstem  i d ro b n em  
(w y so k o ść  fa li  1 0  m m  rtęci). 
C h n  iłam i p rz y  m ch ach  o d ­
d e ch o w y ch  c iśn ien ie  k rw i 
s ię g a  do 2 9 0  m m  rtęci. 
S p o s trz e g a n e  te  duże p o d ­
n ie s ie n ia  s ię  c iś n ie n ia  k r w i 
z a le ż ą  od  z m ian  w  o d d e ­
ch u , w y w o ła n y c h  p rz e c ię ­
c ie m  n e rw ó w  b ied n y ch , 
w sk u te k  c z e g o  p o s ta n o ­
w io n o  p rz ec iąć  tc h a w icę

W sta w io n o  do  tc h a w ic y  
ru rk ę .

K r e w  w  k a n iu li sk rz e p ła .

z g o w y c h  p o s t ę p o w a ł e m  w  - s p o s ó b  w y ż e j  w s k a z a n y .  W  n a ­

s t ę p u j ą c e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o s t a n o w i ł e m  z b a d a ć  n a d t o  j e ­

s z c z e  w p ł y w  p r z e c i ę c i a  n e r w ó w  b ł ę d n y c h .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  2 6  I. 1 9 1 0 .  S u k a  5 k g .  w a g i .  W y -  

Ć i ą g  w p r o w a d z o n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  l e w e j ,  c i ś n i e n i e  k r w i  

o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  u d o w e j  l e w e j  ( t a b l .  I V ) .

W i d z i m y  z  t e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  ż e  d z i a ł a n i e  w y c i ą g u  

z e  ś w i e ż y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  n i c z e m  s i ę  n i e  r ó ż n i  o d  

d z i a ł a n i a  w y c i ą g u  z  s u c h y c h  p r z y s a d e k .  D z i a ł a n i e  o t r z y m a ­

l i ś m y  b a r d z o  w y r a ź n e ,  p o m i m o ,  ż e  ś w i e ż y c h  p r z y s a d e k  

w z i ę t o  b t u M z o  m a ł o .  U w a g a  t e d y  C y o n a 1 1 ), ż e  w y c i ą g  z  s u -  

c l w c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  d z i a ł a  s i l n i e j ,  n i ż  w y c i ą g  z e  

ś f f l e ż y c h  n a r z ą d ó w ,  j e s t  b e z p o d s t a w n a .  N a d t o  w i d z i m y  w  t e m  

d o ś w i a d c z e n i u ,  iż  t ę t n o  c z y n n e  z n i k ł o  o d r a z u  p o  p r z e c i ę c i u  

n e r w ó w  b ł ę d n y c h ,  p r z y c ż e m  w y s t ą p i ł o  n a t y c h m i a s t  p r z y ­

s p i e s z e n i e  t ę t n a  i p o d n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i .

N a s t ę p n i e  p o s t a n o w i ł e m  o b r o b i ć  s u c h e  p r z y s a d k i  m ó ­

z g o w e  M e r c k a  w y s k o k i e m  i e t e r e m .  W  t y m  c e l u  w o d n y

T A B L I C A  V.

C zas T ętn o

C iśn ie n ie  k  
w m ilim etrach

iw  i 
rtę c i

U w a g i
w  5 "

N a j ­
w yższe

N a j­
n iższe

Ś re d n ie

0  5 £• 4 2 ' 7 1 7 0 ro ó 138 W p ro w a d z o n o  1 0  cm  sz. 
w y sk o k o w o -e te ro w e g o  w y ­
c ią g u  z su ch y ch  p rz y sa d e k  
m ó zg o w y ch  M e rc k a  (o d p o ­
w iad a  2 0 '0  św ieżych  p rz y ­
s a d e k  m ó z g o w y ch ). C iś n ie ­
n ie  k rw i n a ty ch m ia s t z a ­
cz y n a  się o b n iża ć  i tętno 
s ta je  s ię  p rz y sp ie sz o n em .

„  „  i ó "  

r  n 2 3 "

1 2 1 2 0

1 7 0

1 0 4

1 2 8

1 1 2

14 9

C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  s ię  
p o d n o sić .

55 43 10 1 7 6 1 2 0 1 4 8
„  4 4 ' 9 1 7 8 1 1 2 143
„  4 5 ' 9 l 8 o 1 1 4 147
n 4 7 '

» „  2 0 "

9 1 7 4 1 1 8 I4Ó W p ro w a d zo n o  i o  cm  sz. 
w o d n e g o  w y c ią g u  z p ia sk u , 
p o  u p rzed n iem  o b ro b ien iu  
g o  w y sk o k ie m  (o d p o w ia d a  
2 o ‘ o św ieżych  p rz y sa d e k  

m ó z g o w y ch . 
C iśn ie n ie  k rw i n ieco  s ię  
p o d n o si. T ę tn o  s ta je  s ie  
rz a d sz e  i n a b ie ra  cech  

cz y n n e g o .
'i r\? ! 75 77 DU 6 2 2Ó 1 2 2 l 74 P o  3 — 4  w ię k sz y c h  fa la ch  

n a s tę p u je  3 — 4  m a ły c h  
i częstszych  fa l .  W y s o k o ść  
w ię k sz e j fa l i  —  9 0  m m  

rtęci.
„  4 8 '
„  „  3 3 ”

6 2 0 2 114 158
C iś n ie n ie  k rw i o b n iża  s ię . 
T ę tn o  cz y n n e  z n ik a , j e ­
d n a k że  o d  czasu  do czasu  
w y stę p u ją  p n je d y ń cz e  w y ­

s o k ie  fa le .
„  4 9 ' 8 I 4 & n b 1 3 1
„  5 ° ' 0 1 5 4 “ 4 13 4
■1 5 i '

„  „  1 6 "

6 1O 4 1 2 6 14 5 W p ro w a d z o n o  7  cm  sz. 
te g o ż  w o d n e g o  w y c ią g u , 

co  i  p o p rz ed n io .
1 C iś n ie n ie  k rw i o b n iża  s ię .

,. 2 2 " 8 1 3 2 96 1 1 4 C iś n ie n ie  k r w i z a c z y n a  s ię  
p o d n o sić .

-i » 3 ° " 7 1 7 6 1 1 8 147 C h w ila m i d a ją  się s p o ­
s trz e g a ć  fa le  tętn a  c z y n ­

n eg o .
n 5 2 ' 8 16 0 1 3 0 145
„  5 3 ' 
„  5 5 '

7 16 0 1 2 4 14 2
K re w  sk rz e p ła  w k a n iu li.
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w y c i ą g  z  s u c h y c h  p r z y s a d e k  z a g ę ś c i ł e m  i z m i e s z a w s z y  z p i a ­

s k i e m  o d p a r o w a ł e m  w  s z a l o e  H o f m e i s t r a ,  p o c z e m  w y s u s z y ­

ł e m  w  c i ą g u  9  g o d z i n  p r z y  i o o °  C .  W y s u s z o n y  ó w  p i a s e k  

r o z t a r ł e m  i o b r o b i ł e m  k i l k a k r o t n i e  w y s k o k i e m .  W y s k o k o w y  

w y c i ą g  z a g ę ś c i ł e m  i d o d a ł e m  d o ń  p o c z w ó r n ą  i l o ś ć  e t e r u ;  

p o w s t a ł y  s t r ą t  o d s ą c z y ł e m ,  p r z e s ą c z  o d p a r o w a ł e m  i p o z o ­

s t a ł o ś ć  p o  r o z p u s z c z e n i u  w  w o d z i e  u ż y ł e m  d o  d o ś w i a d c z e ­

n i a .  D o  t e g o  d o ś w i a d c z e n i a  u b y ł e m  t e ż  i w o d n e g o  w y c i ą g u  

z  p i a s k u  p o  o b r o b i e n i u  g o  w y s k o k i e m .

D  o  ś  w  i a  d  c  z  e  n  i e  N r  5 . 2 2 .  V .  1 9 0 9 .  P i e s  7  k g .

w a g i .  W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  l e w e j .  C i ś n i e ­

n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  u d o w f e j  l e w e j  ( t a b l .  V . ) .

W  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  w y -  

s k o k o w o - ę t e r o w e g g  o t r z y m a l i ś m y  p o  p o c z ą t k o w e m  o b n i ż e ­

n i e  n i e w i e l k i e  t y l k o  p o d n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  b e z  j a -  

k i c h b ą d ź  z m i a n  w  c h a r a k t e r z e  t ę t n a .  P o  w p r o w a d z e n i u  w o ­

d n e g o  w y c i ą g u  z  p i a s k u ,  p o  o b r o b i e n i u  g o  w y s k o k i e m ,  

o t r z y m a l i ś m y  k r ó t k o t r w a ł e  t ę t n o  c z y n n e .  P o w t ó r n e  w p r o ­

w a d z e n i e  t e g o ż  w y c i ą g u  d a ł o  n a  r a z i e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  

k r w i ,  a  n a s t ę p n i e  p o d n i e s i e n i e  z  p o w r o t e m  d o  s t a n u  p r a ­

w i d ł o w e g o .  T ę t n o  c z y n n e  ta le  p r z e d  p o w t ó r n e m  w p r o w a ­

d z e n i e m  w y c i ą g u  w o d n e g o ,  j a k o  t e ż  i p o  n i e m ,  s p o s t r z e ­

g a n o  t y l k o  z r z a d k a .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Z a p is k i  leczn icze , n o w e  lek i, s p o s o b y  
i n a rzę d z ia .

N o w e ś r o d k i :  1 ) A n o g o n ,  p r z e t w ó r  o l e i s t y  r t ę c i

i j o d u  d o  w s t r z y k i w a ń  p o d s k ó r n y c h .  2 )  A v a n t o l ,  p r z e t w ó r  

k r e o z o t o w y .  3 )  B r a u s a n  d o  k ą p i e l i  g a z o w y c h  z  b o r e m .  4 )  

T a b l e t k a  n a p a r s t n i c y  » W i n c k e l «  z a w i e r a ć  m a j ą  s t a l e  0 , 0 5  

l i ś c i  n a p a r s t n i c y  o  j e d n a k i e j  z a w a r t o ś c i  a l k a l o i d ó w .  5 )  E p i -  

n i n e ,  p r z e t w ó r  a n a l o g i c z n y  d e f  a d r e n a l i n y ,  6 )  E u b i l e i n ,  p r z e ­

t w ó r  ż ó ł c i .  7 )  E u t e c t a n ,  p r z e t w ó r  b i z m u t u  i g w a j a k o l u .  8 )  

G u a j a d o ł ,  g w a j a k o l  z  j o d e m ,  z a l e c o n y  p r z y  k i l e  i z o ł z a c h  

9 )  J a J o j j  — j f c o l l a r g o l .  1 0 )  J o h a ,  s a l v a r s a n  z j o d y p i n ą  i t ł u ­

s z c z e m ,  1 1 )  K a p s u ł k i  K t e i n o ,  ( k a w a - k a w a ,  k u b e b y  i o l e j e k  

s a n d a ł o w y ) .  1 2 )  L a c c o d e r m e ,  u ż y w a n y  d o  l e c z e n i a  c i e r p i e ń  

s k ó r n y c h ,  p o k t o s t  z  d z i e g c i u ,  l a n o l i n y  i c y n k u .  1 3 )  L a x a -  

n i n ,  c z e k o l a d a  z  o l e j e m  r ą c z n i k o w y m  i f e n o l f t a l e i n ą .  1 4 )  

W o d a  d o  u s t  » L e n i c e t «  z a w i e t a  p r ó c z  l e n i c e t u  ( o c t a n  g l i c . )  

m e n t o l  i w o d ę  u t l e n i o n ą .  1 5 )  » S u r o \ v i c a  t r y p r o w a «  M e r z a  

z a w i e r a  f o r m a l d e h y d ,  k w a s  s u l f o c l i i n d i n o w y  i g u m ę  1 6 )  

P i s a p h a n ,  m y d ł o  d z i e g c i o w o - g a r b n i k o w e  d o  m y c i a  w ł o s ó w .

A .

P rz e g rz e w a n ie  ( d i a t e r m i ę )  z a l e c a ł  R a u t e n b e r g  n a  

2 8 .  Z j e ź d z i e  i n t e r n i s t ó w  n i e m i e c k i c h  p r ó c z  c i e r p i e ń  s t a w ó w  

( z w ł a s z c z a  w i e w i ó r o w y c h )  t a k ż e  w  c h o r o b a c h  s e r c a ,  d u ­

s z n i c y  b o l e s n e j ,  z a p a l e n i a c h  o p ł u c n e j  i o s k r z e l i  ( u ł a t w i a  

w y k r z t u s z a n i e -). A .

P rzy  schorzeniach serca  ( z w ł a s z c z a  p r z y  r o z s z e r z e ­

n i u  s e r c a  p r a w e g o )  z a l e c a  T o r n a i  ( y s t e m a t y c z n e  s z t u c z n e  

z m n i e j s z a n i e  k r ą ż e n i a  p r z e z  z a c i s k a n i e  ż y ł  d r e n e m  M o m -  

b u r g a  p r z e z  1 — 2  t y g o d n i  c o d z i e ń  n a  2 0 — 3 0  m i n u t .  ( B e r i .  

k l i n .  W o c h s .  N r  5 ) .  A .

P rzy  zapalen iu płuc w ł ó k n i k o t ^ e m  i n i e ż y t o w e m  r a ­

d z i  R o b i n s o n  w s t r z y k i w a n i a  p a r k r e o z o t u .  ( N .  Y .  m e d .  J o u r .  

1 9 1 1 ,  N r  6 ) .  A .

P r z y  n a d k w a ś n o ś c i  ż o łą d k a  z a l e c a  T a b o r a  n a  Va 
g o d z i n y  p r z e d  j e d z e n i e m :  R p .  M a g n .  u s t a e  2 0 , 0 ,  N a t r .  c i -  

t r i c .  1 0 , 0 ,  N a t r .  l u b  m a g n e s ,  s u l p h u r .  5 , 0 .  S .  N a  k o n i e c  

n o ż a .  ( D e u t s c h e  m e d .  W o c h s .  N r  6 ) .  A .

P rom ieniotw órcze p ie c z y w o  p o d  n a z w ą  » r a d i o J S  
p o l e c i ł  w y p i e k a ć  R u b e m a n n  z  B e r l i n a .  Z a c h o w u j e  o n o  b a r ­

d z o  d o b r z e  i d ł u g o  e m a n a c y ę ,  a  n a  f u n t  p i e c z y w a  w y p a d a  

1 0 0 0  — 1 5 0 0  j e d n o s t e k  ( M a c b e ) .  P i e c z y w o  t o ,  z r e s z t ą  s m a ­

c z n e ,  n a d a j e  s i ę  d l a  c h o r y c h  n a  c u k r z y c ę  i g o p c i e c  i m o ż e  

b y ć  s p o ż y w a n e  d ł u ż s z y  p r z e c i ą g  c z a s u  b e z  s z k o d y .  ( M e d .  

K l i n .  N r  2 3 ) .  A .

P rzy  c u k r z y c y  z a l e c a  K l o t z  p o l e c o n ą  p r z e z  K o l i s c h a  

d y e t ę  w ę g l o w o d a n o w ą ,  m i a n o w i c i e  z  p r z e t w o r ó w  o w s a ,  

k t ó r y  d z i a ł a  n i e r a z  n i e m a l  s w o i ś c i e .  N i e  p o w i n n o  b o w i e m  

c h o d z i ć  p r z y  c u k r z y c y  o  t o ,  b y  w  s z t u c z n y c h  c i ą g l e  w a ­

r u n k a c h  d ą ż y ć  d o  z m n i e j s z e n i a  i l o ś c i  c u k r u ,  l e c z  o  w y n a ­

l e z i e n i e  s p o s o b u  n a j l e p s z e j  o k s y d a c y i  c u k r u .  N a l e ż y  w i ę c  

d ą ż y ć  d o  d y e t "  d o z w a l a j ą c e j  w p r o w a d z a ć  j a k n a j w i ę c e j  

w ę g l o w o d a n ó w  b e z  z w i ę k s z a n i a  s i ę  i l o ś c i  c u k r u .  ( M e d .  K l i n .  

N r  2 4 ) .  A .

C elem  uniknięcia p odrażn ienia  nerek  p r z y  p o d a ­

w a n i u  p r z e t w o r ó w  s a l i c y l o w y c h  r a d z i  G l a e s g e n  p o d a w a ć  

p r z y t e m  c h o r y m  p o d w ó j n ą  i l o ś ć  ( w  s t o s u n k u  d o  s a l i c y l u )  

d w u w ę g l a n u  s o d o w e g o .  ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  N r  2 1 ) .  A .

D la cz eg o  nieraz leki p o d a w a n e  w  k o ła cz y k a ch  
(tabletk ach) działają  źle lub n ie p e w n ie ?  O d p o w i e d ź  n a  

t o  d a j e  F r i e d e r i c h .  ( M e d .  K l i n i k  N r  2 3 / 2 4 ) .  P r z e d e w s z y s t ­

k i e m  c z ę s t o  w  t a b l e t k a c h  p r z e t w ó r  n i e  j e s t  c z y s t y ,  z w ł a ­

s z c z a  p r z y  t. z w .  ś r o d k a c h  z a s t ę p c z y c h ,  n .  p .  z a m i a s t  a s p i ­

r y n y  p o d a j ą  k w a s  a c e t y l o - s a l i c y l o w y ,  z a m i a s t  u r o t r o p i n y  h e -  

k s a m e t y l e n t e t r a m i n  i t p . ,  c o  n i e  j e s t  t o  s a m o .  N i e r a z  d a w k o w a ­

n i e  w  t a b l e t k a c h  p o z o s t a w i a  w i e l e  d o  ż y c z e n i a ,  t a b l e t k i  s ą  

ź l e  p r z e c h o w y w a n e ,  r o z k ł a d a j ą  s i ę ,  l u b  s ą  z b y t  s t a r e ,  e w ,  

ź l e  s p o r z ą d z a n e .  S p r a w a  t a  p o w i n n a  s k ł o n i ć  l e k a r z y  d o  

u n i k a n i a  z a p i s y w a n i a  t a b l e t e k ,  z w ł a s z c z a  p o c h o d z ą c y c h  

z  f a b r y k  d r u g o r z ę d n y c h .  X .

N o w o ści techniczne : 1 )  N a r z ę d z i a  d o  o p e r a c y i  n a  p ł u ­

c a c h :  a )  R o z s u w a c z  ż e b e r  S a u e r b r u c h a .  b )  S z c z y p c e  d o  c h w y ­

t a n i a  p ł u c  F r i e d r i c h a ,  c )  Ł y ż e c z k a  d o  b ł o n y  ś l u z o w e j  o s k r z e l i  

F r i e d r i c h a ,  d )  S z c z y p c z y k i  d o  t a m p o n a d y  p f u c  F r i e d r i c h a .

2 )  S z c z y p c z y k i  S c h c f c j B t a k e r a  d o  c h w y t a n i a  i w i ą z a n i a  o d r a z u  

n a c z y ń .  3 )  P r z y r z ą d  d o  m e c h a n i c z n e g o  s z y c i a  ż o ł ą d k a  i j e l i t  

p o d ł u g  H a l i n a .  4 )  G a s t r o f o r  d o  o p e r a c y i  b e z  a s y s t y  p o d ł u g  N a -  

r a t h a .  5 )  C h o l e d o c h o s k o p  B a k e s a .  6 )  S t r z y k a w k a  d o  m o r f i n y ,  

c a ł a  z m e t a l u ,  n a p e ł n i a n a  o d  t y ł u  p r z e z  w l e w a n i e ,  b a r d z o  

p r a k t y c z n a  i n i e  p s u j ą c a  s i ę ,  p o d t n g ^ H a m m e r a .  7 )  P r z y r z ą d  

d o  u s t a w i c z n e g o  w l e w a n i a  p r z e z  k i s z k ę  s t o l c o w ą  p ł y n u  

s t a l e  o g r z a n e g o ,  p o d ł u g  P l o l z b a c h a .  K .

2 o ° / o  k rem  m e s o ta n o w y  d o  s y s t e m a t y c z n y c h  w c i e r a ń  

z a l e c a  W e i l  p r z y  c i e r p i e n i a c h  g o ś ć c o w y c h ,  z a p a l e n i a c h  n e r ­

w ó w  i t. p .  W c i e r a  s i ę  2  r a z y  d z i e n n i e .  ( M i i n c h  m e d .  

W o c h s .  N r  9 ) .  A .

W ł o s y  kobiece p o l e c a  S o f i n g r o f f  z  T o m s k a  j a k o  z n a ­

k o m i t y  m a t e r y a ł  d o  s z y c i a  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h .  ( Z b l t .  f. 

C h i r .  N r  2 1 ) .  A .

O p a sk ę p rz eciw  o p ad an iu trzew , z w ł a s z c z a  ż o ł ą d k a ,  

z a k ł a d a n ą  p r z y  p r z e ś w i e t l a n i u  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a ,  a  u k ł a ­

d a j ą c ą  s i ę  s t o s o w n i e  d o  z a r y s ó w  ż o ł ą d k a ,  p o d a ł  F r e u n d .  

( T o w .  l e k .  W i e d e ń ,  2 6 .  V . ) .  A .

Z d o ty c h c z a s o w y c h  s t a t y s t y k  n o w o t w o r ó w  m o ż n a  p o ­

d ł u g  D o l l i n g e r a  w y c i ą g n ą ć  w i e l e  c i e k a w y c h  w n i o s k ó w .  N a j ­

w a ż n i e j s z e  z  n i e b  s ą :  1 )  N o w o t w o r y  n i e  m a j ą  w c a l e  t e n -  

d e n c y i  d o  s t a w a n i a  s i ę  c z ę s t s z j h i i .  2 )  M ę ż c z y ź n i  z a p a d a j ą  

n a  n o w o t w o r y  r z a d z i e j  ( 3 8 % ) ,  m z  k o b i e t y  ( 6 2 °/0). 3 )  N a  

1 0 . 0 0 0  l u d z i  m n i e j w i ę c e j  4 2  c i e r p i  n a  r a k a .  4 )  W  m i a s t a c h  

s ą  n o w o t w o r y  z n a c z n i e  c z ę s t s z e ,  n i ż  n a  w s i ;  w  s t a t y s t y c e  

ś m i e r t e l n o ś c i  d a j ą  w i ę k s z ą  l i c z b ę ,  n i ż  i n n e  c h o r o b y  r a z e m  

w z i ę t e .  5 )  U  l u d z i  s t a r s z y c h  w y s t ę p u j ą  n o w o t w o r y  1 0  r a z y  

c z ę ś c i e j , '  n i ż  u  m ł o d y c h .  X .

B en zyn a, n i e  m o g ą c  d o b r z e  p a r o w a ć ,  (n .  p .  w s k u t e k  

p r z y k r y c i a  d a n e g o  m i e j s c a  s k ó r y  o p a t r u n k i e m  i t. p . ) ,  s p r a ­

w i a ć  m o ż e  p o d ł u g  H ó r r m a n n a  b a r d z o  p o w a ż n e  o p a r z e n i a ,
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o  c z e m  p r z e k o n a ł  s i ę  t e n  a u t o r  k i l k a k r o t n i e .  ( M u n c h .  m e d ,  j 

W o c h s .  N r  2 1 ) .  A .

Su ch e, czy  m o kre ręk a w iczk i g u m o w e ?  N a  p o d ­

s t a w i e  b a d a ń  b a k t e r y o l o g i c z n y c h  z a l e c a  S c h e d e  u ż y w a n i e  

rękawiczek g u m o w y c h  p r z y  o p e r a c y a c h  j e d y n i e  n a  s u c h o ,

Ł  j .  p r z y  p o m o c y  p u d r o w a n i a  p r z y  w k ł a d a n i u .  ( M u n c h .  

m e d .  W o c h s .  N r  2 1 ) .  K .

P rz y  c z y ra k u  p o l e c a  F u c h s  c z ę s t e  p ę d z l o w a n i a  k o l l o -  

d y u m  n a o k o ł o  c z y r a k a .  T w o r z y  s i ę  p r z e z  t o  p i e r ś c i e ń ,  

w y c i s k a j ą c y  n i e j a k o  c z y r a k a  i n i e d o z w a l a j ą c y  n a  r o z s z e ­

r z a n i  e  s i ę  n a c i e k u .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  N r  2 2 ) .  K .

P rzy  żabce ( r a n u l a )  i w o g ó l e  p r z y  t w o r a c h  t o r b i e l o ­

w a t y c h  r a d z i  M e n e r t h  c e l e m  w y w o ł a n i a  z a r o ś n i ę c i a  w s t r z y ­

k i w a ć  w  n i e  r o z c z y n :  » R p .  A c i d .  t a n n i c .  2 5 . 0 ,  s o l y e  i n  g l y -  

c e r .  p u r .  i o o « .  ( K o r e s p .  f .  S c h w .  A r z t e  1 9 1  r ,  N r  1 4 ) .  A .

W  rz u c a w c e  p o ro d o w e j o s i ą g n ą ł  H e r r e n s c h e i d e r  w y ­

l e c z e n i e  p r z e z  o d j ę c i e  o b u  s u t k ó w ,  p o d ł u g  r a d y  S e l l h e i m a ,  

( Z e n t r l b l t .  f .  G y n .  N r  1 8 ) .  A .

Sk u te czn o ść  ró ż n ych  środ k ó w , m a j ą c y c h  z a p o b i e g a ć  

z a j ś c i u  w  c i ą ż ę ,  b a d a ł  K r a u s  n a  z w i e r z ę t a c h  i d o s z e d ł  d o  

p r z e k o n a n i a ,  ż e  j e s t  o n a  b a r d z o  p r o b l e m a t y c z n ą .  ( Z b l t .  f. 

G y n .  2 0 ) .  A .

E lek tro term icz n y  zgłębnik  m aciczny p o l e c a  S c h t i -  

c k i n g ,  z w ł a s z c z a  p r z y  b r a k u  r e g u l a r n o ś c i  i p r z y  n i e p ł o d n o ś c i  

wskutek n i e d o k s z t a ł t u  m a c i c y ,  a  t a k ż e  c e l e m  p r o w o k a c y i  

u k r y t e g o  w i e w i ó r a .  ( Z b l t .  f.  G y n .  2 1 ) .  A .

A r th ig o n  j e s t  t o  s z c z e p i o n k a  p r z e c i w w i e w i ó r o w a ,  p r z e ­

c i w  p o w i k ł a n i o m  i s c h o r z e n i o m  o g ó l n y m  n a  j e g o  t l e .  A r t h i ­

g o n  j e s t  t o  w o d n a  z a w i e s i n a  z a b i t y c h  g o n o k o k ó w  z  d o ­

d a t k i e m  t r i k r e z o l u .  Z w ł a s z c z a  k o r z y s t n e  m a  b y ć  j e j  d z i a ­

ł a n i e  p r z y  z a p a l e n i u  t r y p r o w e m  s t a w ó w ,  n a j ą d r z a ,  p r z y ­

d a t k ó w .  —  P r z e c i w w s k a z a n i a :  s t a n y  g o r ą c z k o w e .  S t o s u j e  

s i ę  z a p o m o c ą  w s t r z y k i w a ń  ś r ó d m i ę ś n i o w y c h .  ( B e r i .  k l i n ,  

W o c h s .  N r  4 0 ,  1 9 1 0 ) .  A .

C ierpienie zupełnie podobne do ja g l i c y  w y s t ę p u j e  

u  o g r o d n i k ó w ,  j a k  d o n o s i  T o p o l a ń s k i ,  w s k u t e k  d o s t a w a ­

n i a  s i ę  d o  s p o j ó w e k  w ł o s k ó w  r o ś l i n y  » P r i m u l a  o b c o n i c a « .  

Czasem s p o s t r z e g a  s i ę  p r z y t e m  i w y s y p k ę  n a  g r z b i e c i e  r ą k .  

L e c z e n i e ,  p r z e m y w a n i e  c z ę s t e  p ł y n a m i  ś c i ą g a j ą c y m i .  ( T o w .  

o f t a l m .  W i e d e ń ) .  A .

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y ch .

Posiedzenie le k a r z y  am bulatoryum  kliniki neurologiczno-  

p sy c h ia tr y c z n e j  Uniw. J a g ie l l .  w  K ra k o w ie  

z dnia 16 V. 1911.

1 )  P i  l t z  p o d a j e  p r z y p a d e k  z p r a k t y k i  p r y w a t n e j ,  g d z i e  

p o d o b n i e ,  j a k  w  p r z y p a d k a c h  B o r o w i e c k i e g o  i J a s i e ń s k i e g o ,  

c h o r y  m a  r ó w n i e ż  n a tręctw o  m y ś lo w e ,  g ł ó w n i e  b l u ź n i e r -  

c z e .  I  w  t y m  p r z y p a d k u  m o ż n a  w y k a z a ć  i s t n i e n i e  t y c h  n a ­

t r ę c t w  j u ż  w e  w c z e s n e j  m ł o d o ś c i ;  u d a ł o  s i ę  j e d n a k  t a k ż e  

s t w i e r d z i ć ,  ż e  i o j c i e c  c h o r e g o  c i e r p i a ł  n a  z u p e ł n i e  p o d o b n e  

o b j a w y .

2 )  L  a  n  d  a  u  p r z e d s t a w i a  głuchoniem otę u t r o jg a  
ro dzeń stw a. W y w i a d y :  O j c i e c  1. 4 6 ,  p i j ą c y  m i e r n i e ,  k i ł y  

n i e  p r z e c h o d z i ł ,  z d r ó w ,  Z  p i e r w s z ą  ż o n ą  k i l k o r o  d z i e c i ,  

z  k t ó r y c h  j e d n o  t y l k o  ż y j e ,  z d r o w e ,  i n n e  z m a r ł y  w  m ł o d y m  

w i e k u  n a  c h o r o b y  g o r ą c z k o w e ,  ż a d n e  n i e  b y ł o  g ł u c h o n i e ­

m e .  M a t k a  l a t  3 3 ,  z d r o w a ,  n i e  r o n i ł a .  M i ę d z y  r o d z i c a m i  

n i e m a  p o k r e w i e ń s t w a .  M a j ą  t r o j e  d z i e c i  —  w s z y s t k o  g ł u ­

c h o n i e m e .  W s z y s t k i e  u r o d z i ł y  s i ę  n a  c z a s i e ,  s i ł a m i  n a t u r y ,  

l e k k o .  N a j s t a r s z a  c ó r k a ,  l a t  7 ,  r o z w i j a ł a  s i ę  d o b r z e ,  m ó w i ć  

n a u c z y ł a  s i ę  z  k o ń c e m  p i e r w s z e g o  r o k u .  Z  p o c z ą t k i e m  d r u ­

g i e g o  r o k u  c h o r o w a ł a  c i ę ż k o  n a  g ł ó w k ę ,  b y ł a  r o z p a l o n a ,  

° c z y  s t a n ę ł y  w  s ł u p .  P o  p r z e b y c i u  t e j  c h o r o b y  c i e k ł o  j e j  

2  o c z u ,  p r z e s t a ł a  d o b r z e  s ł y s z e ć ,  w r e s z c i e  o g ł u c h ł a  i o n i e ­

m i a ł a .  Ś r e d n i a  c ó r k a ,  M . ,  1. 5 ,  r o z w i j a ł a  s i ę  d o b r z e  d o  t r z e ­

c i e g o  r o k u ,  s ł y s z a ł a  i m ó w i ł a .  O d  t r z e c i e g o  r o k u  z a c z ę ł a  

p o w o l i  g ł u c h n a ć  i z a t r a c a ć  m o w ę  b e z  j a k i e j k o l w i e k  w i d o ­

c z n e j  p r z y c z y n y .  C h o r ó b  g o r ą c z k o w y c h  n i e  p r z e c h o d z i ł a  (?). 

N a j m ł o d s z y  s y n ,  M . ,  1. 2 . ,  n i e  u m i e  j e s z c z e  c h o d z i ć ;  m ó w i ł  

j u ż  » t a t a ,  m a m a ,  b a b a * .  O d  6  m i e s i ę c y  z a u w a ż y l i  r o d z i c e ,  

ż e  n i e  d o s ł y s z y  t a k  d o b r z e ,  j a k  p r z e d t e m ,  i ż e  b a r d z o  t y l k o  

r z a d k o  w y m a w i a  w y ż e j  w y m i e n i o n e  s ł o w a .  C h o r ó b  g o r ą ­

c z k o w y c h  p o d o b n o  n i e  p r z e c h o d z i ł .  W s z y s t k i e  d z i e c i  

m a j ą  b y ć  p o d  w z g l ę d e m  u m y s ł o w y m  d o b r z e  r o z w i n i ę t e ,  

n i e  z a n i e c z y s z c z a j ą  s ie .  D r g a w e k  n i e m a  ż a d n e .  B a d a n i e  n e u ­

r o l o g i c z n e  u  w s z y s t k i c h  t r o j g a  d z i e c i  z w y n i k i e m  z u p e ł n i e  

u j e m n y m .  B a d a n i e  n a r z ą d u  s ł u c h o w e g o ,  w y k o n a n e  n a  k l i ­

n i c e  o t y a t r y c z n e j  p r z e z  p r o f .  D r  N o w o t n e g o ,  w y k a z a ł o :

U  n a j s t a r s z e j  d z i e w c z y n y  o b u s t r o n n e  r o p n e  z a p a l e n i e  u c h a  

ś r o d k o w e g o ,  z e  z n i s z c z e n i e m  b ł o n  b ę b e n k o w y c h ,  u  d w o j g a  

m ł o d s z y c h  z u p e ł n ą  g ł u c h o t ę  p r z y  z u p e ł n i e  n i e n a r u s z o n y c h  

i c z y s t y c h  b ł o n a c h  b ę b e n k o w y c h .  R o z p o z n a n o :  » z n i s z c z e n i e  

n e r w ó w  s ł u c h o w y c h ,  w z g l ę d n i e  l a b i i y n t u  p o  p r z e b y t e m  z a ­

p a l e n i u  o p o n  m ó z g o w y c h ,  u  n a j s t a r s z e j  z  r ó w n o c z e s n e m  

z a j ę c i e m  r o p u e t n  u c h a  ś r o d k o w e g o  p o  o b u  s t r o n a c h  z p r z e ­

b i c i e m  b ł o n  b ę b e n k o w y c h «.
W  d y s k u s y i  p o d n o s i  R y d e l ,  ż e  n i e  d o ś ć  p r z e k o n u ­

j ą c e  j e s t  r o z p o z n a n i e :  g ł u c h o n i e m o t a  p o  z a p a l e n i u  o p o n ,  b o  

d o ś ć  t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  a b y  t a  s a m a  s p r a w a  u  t r o j g a  r o ­

d z e ń s t w a  w  r ó ż n y m  c z a s i e  d a ł a  t e  s a m e  s k u t k i ,  a b y  w e  

w s z y s t k i c h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  z a j m o w a ł a  u c h o  ś r o d k o w e ,  

a  u  d w o j g a  m ł o d s z y c h  b e z  ż a d n y c h  i n n y c h  o b j a w ó w .  C z y  

n i e  j e s t  m o ż l i w e m ,  ż e  c h o d z i  t u  o  j a k ą ś  s p r a w ę  r o d z i n n ą ,  

a n a l o g i c z n ą  d o  i n n y c h  z n a n y c h  w  n e u r o l o g i i  ( a m a u r o t i s c h e  

I d i o t i e  S a c h s ) ? — N a s t ę p n i e  P i l t z  i R y d e l  p o d n o s z ą  p o t r z e b ę  

w y k o n a n i a  p r ó b y  B a r a n y e g o  i o d c z y n u  W a s s e r m a n a ,  k t ó r e  

m o g ą  d a ć  p e w n e  w y j a ś n i e n i a  w  p r z e d s t a w i o n y c h  p r z y ­

p a d k a c h .

3 )  L a n d a  u  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  S p o n d y lo s e  rhi- 
zomelique. C h o r y  W .  K . ,  1. 2 5 .  s ł u c h a c z  m e d y c y i t y .  O j c i e c  

b a r d z o  n a d u ż y w a  w y s k o k u .  M a t k a  o d  l a t  s z e ś c i u  c i e r p i  n a  

» e p i l e p s y ę « .  S i o s t r a  z m a r ł a  n a  g r u ź l i c ę  p ł u c .  C h o r y  r o z w i ­

j a ł  s i ę  w  d z i e c i ń s t w i e  p r a w i d ł o w o ,  p r z e c h o d z i ł  o d r ę .  K i l k a ­

k r o t n i e  s p a d ł  z k o n i a ,  r a z  z ł a m a ł  n o g ę  p r a w ą ,  r a z  l e w ą .  

W  2 1  r .  z. w i e w i ó r .  K i ł y  z a p r z e c z a ,  w y s k o k u  u ż y w a  m i e r ­

n i e .  —  O b e c n a  c h o r o b a  o d  2 1  r .  ż. W  r o k  p o  z a k a ż e n i u  

s i ę  t r y p r e m ,  k t ó r y  b y ł  n a d e r  o p o r n y m  l e c z e n i u ,  d o s t a ł  

c h o r y  p o  r a z  p i e r w s z y  s i l n y c h  b ó l ó w  w  o k o l i c y  s t a w u  b i o ­

d r o w e g o  l e w e g o ,  k t ó r e  j u ż  p o  k i l k u  d n i a c h  u s t ą p i ł y .  O d t ą d  

b ó l e  w  t y m  s t a w i e  p o j a w i a j ą  s i ę  c o  p e w i e n  c z a s  z  r ó ż n i e  

d ł u g i e m i  p r z e r w a m i .  P o  r o k u  p o  r a z  p i e r w s z y  b ó l e  w  o k o ­

l i c y  k o ś c i  k r z y ż o w e j  i l ę d ź w i o w e j ,  k t ó r e  p o t ę g o w a ł y  s i ę  

p r z y  k a ż d e j  z m i a n i e  p o s t a w y .  W 4  m i e s i ą c e  p o t e m  b ó l e  

p o s t ą p i ł y  k u  g ó r z e  a ż  d o  p o ł o w y  p i e r s i o w e j  c z ę ś c i  k r ę g o ­

s ł u p a ,  s k ą d  r o z c h o d z i ł o  s i ę  s i l n e  u c z u c i e  o p a s y w a n i a .  Z n o w u  

w  k i l k a  m i e s i ę c y  b ó l e  p r z e n i o s ł y  s i ę  i n a  g ó r n ą  c z ę ś ć  p i e r ­

s i o w ą ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  z a c z ę ł o  s i ę  z e s z t y w n i e n i e  i o g r a n i ­

c z e n i e  r u c h ó w  w  d o l n e j  c z ę ś c i  k r ę g o s ł u p a .  O d  ’ / 5 r o k u  

b ó l e  i o g r a n i c z e n i e  r u c h ó w  w  s t a w a c h  r a m i e n i o w y c h ,  o d  

3 m i e s i ę c y  w r e s z c i e  b ó l e  i o g r a n i c z e n i e  r u c h ó w  s z y j n e j ,  

c z ę ś c i  k r ę g o s ł u p a ,  a  j e d n o c z e ś n i e  b o l e s n o ś ć  i u p o ś l e d z e n i e  

r u c h ó w  w  s t a w i e  b i o d r o w y m  p r a w y m .  C z a s e m  p o j a w i a  s i ę  

o b r z ę k  w  o k o l i c y  s t a w ó w  p a l c o w y c h  r ą k  i n ó g  z  b o l e s n o -  

ś c i ą ,  b e z  z n i e k s z t a ł c e ń ,  j e d n a k  i b e z  o g r a n i c z e n i a  r u c h o m o ­

ś c i .  N a  s i ł a c h  c h o r y  p o d u p a d ł ,  p o c i  s i ę  i n u ż y  p r z y  w s z e l ­

k i c h  r u c h a c h .  N i e  s y p i a ,  p o n i e w a ż  m o ż e  l e ż e ć  t y l k o  n a  

w z n a k .  M o c z  o d d a j e  p r a w i d ł o w o ,  s t o l e c  z a p a r t y .  C h o r y  

l e c z y ł  s i ę  k ą p i e l a m i  c i e p ł e m i ,  b ł o t n e m i ,  e l c k t r y c z n e m i ,  s z c z e ­

p i o n k ą  p r z e c i w w i e w i ó r o w a  ( 1 4  w s t r z y k n i ę ć )  b e z  s k u t k u .  

A s p i r y n a  u ś m i e r z a  b ó l e .  B a d a n i e :  C h o r y  s t o i  w  c a ł o ś c i  l e k k o  

p o c h y l o n y  k u  p r z o d o w i ,  n a  n o g a c h ,  z g i ę t y c h  n i e z n a c z n i e  

w  s t a w a c h  k o l a n o w y c h  i b i o d r o w y c h .  W  c z ę ś c i  s z y j n e j  

i p i e r s i o w e j  k r ę g o s ł u p a  l e k k i  g a r b ,  ta le ,  ż e  g ł o w a  c h o r e g o  

n i e z n a c z n i e  o p u s z c z o n a  n a  k l a t k ę  p i e r s i o w ą .  W c z ę ś c i  l ę d ź ­

w i o w e j  w y g i ę c i e  k u  p r z o d o w i ,  a l e  m n i e j  w y r a ź n e ,  n i ż  w  s t a ­

n i e  p r a w i d ł o w y m .  K l a t k a  p i e r s i o w a  w  c a ł o ś c i  w y d ł u ż o n a
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i n i e c o  s p ł a s z c z o n a .  W y r a ź p e  z a n i k i  w  z a k r e s i e  m m .  n a d -  

g r z e b i e n i o w e g o  i p o d g r z ó l p i e n i o w e g o  ł o p a t k i ,  n a r a m i e n n e g o  

i w  z a k r e s i e  m i ę ś n i  u d a  l e w e g o ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  m .  

c z w o r o g ł o w y m ,  z  o b u d z o n ą  p o b u d l i w o ś c i ą  n a  p r ą d  e l e k t r y ­

c z n y ,  a l e  b e z  o d c z y n u  z w y r o d n i e n i a .  R u c h y  w  z a k r e s i e  

k r ę g o s ł u p a  b a r d z o  o g r a n i c z o n e ,  g ł o w ę  m o ż g  c h o r y  j e d y n i e  

t y l k o  n i e c o  p o c h y l i ć  k u  p r z o d o w i  i s ł a b o  n i ą  o b r a t a ć .  P r z y  

p o c h y l e n i u  s i ę  k u  p r z o d o w i ,  t y ł o w i  i n a  b o k i ,  z a c h o w u j e  

k r ę g o s ł u p  z u p e ł n ą  s z t y w n o ś ć .  Z  d u ż y c h  s t a w ó w  n a j w i ę k s z e  

o g r a n i c z e n i e  r u c h ó w  d o t y c z y !  s t a w u  b i o d r o w e g 3 (  l e w j s g o ,  

m n i e j s z e  s t a w u  b i o d r o w e g o  p r a w e g o ,  s t a w ó w  r a m i e n i o w y c h  

i k o l a n o w y c h .  R u c h y  Z w i n n y c h  s t a w a c h  s w o b o d n e .  P r z y  

r u c h a c h  b i e r n y c h  p o d o b n e  o g r a n i c z e n i e  z  t r z a s k a n i e m  w  s t a ­

w a c h .  K r ę g o s ł u p ,  d u ż e  s t a w y ,  m i ę ś n i e ,  n e r w Ą ę  w s z ę d z i e  p r z y  

u c i s k u  n a B e r  b o l e s n e .  Z n i e k s z t a ł c e ń ,  n a r o ś l i  k o s t n y c h ,  w  z a ­

k r e s i e  k r ę g o s ł u p a  n i g d z i e  w y c z u ć  n i e  m o ż n a .  R o e n t g e -  

n o f o t o g r a f i a ,  w y k o n a n a  p r z e z  D r  H ł a d i j a  w  k l i n i c e  c h i r u r -  

r u r g i c z n e j ,  w y k a z u j e  d r o b n e  z m i a n y  k o s t n e  n a  w y s o k o ś c i

4 .  i 5 . k r ę g u  l ę d ź w i o w e g o .  O d r u c h y ,  p o z a  k o l a n o w y m  l e ­

w y m ,  k t ó r y  z n a c z n i e  w y ż s z y  o d  p r a w e g o ,  r ó w n e .  T y p  o d d y  

c b a n i a  w y ł ą c z n i e  b r z u s z n y ,  r u c h o m o ś ć  k l a t k w p i e r s i o w e j  m i ­

n i m a l n a .  B a d a n i e  c z u c i a  w y k a z u j e  p r z e c z u l i c ę  n a  z i m n o ,  

c i e p ł o  i b ó l .  Z T e f e t ą  p o d  w z g l ę d e m  n e u r o l o g i c z n y m  n i c  

n i e  z n a l e z i o n o .  W  k l i n i c e  w e w n ę t r z n e j  s t w i e r d z o n o  g r u ź l i c z e  

z a j ę c i e  s z c z y t ó w )  p o  o b u  s t r o n a c h .  S z m e r  r o z k u r c z o w y  n a d  

a o r t ą .  O d c z y n  P i r ą u e t a  d o d a t n i ;  o b e c n i e  n i e m a  ż a d n y c h  

ś l a d ó w  w i e i y i ó r a .

W  d y s k u s y i  w y r a ż a  P i l t z  z d a n i e ,  ae p o n i e w a ż  w y -  

m k f i r e n t g e n o g r a f i i  w ł a ś c i w i e  j e s t  u j e m n y ,  n a l e ż a ł o b y  m o ż e  

z b a d a ć  r u c h o m o ś ć  k r ę g o s ł u p a  w  u ś p i e n i u .  —  R y d e l  s ą d z i ,  

ż e  n a l e ż a ł o b y  n i e  r o z p o z n a w a ć  s t a n o w c z o  » s p o n d y l o s e  r h i -  

s o m e l i q u e « ,  a l e  z a d o w o l i ć  s i ę  o k r e ś l e n i e m  s p r a w y  j a k o  

a r t r o p a t y i ,  b e z  u w z g l ę d n i e n i a  e t y o l o g i i ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  w r a ­

ż l i w o ś ć ,  t k l i w o ś ć  m i ę ś n i ,  n i e  s t o j ą  w  z w i ą z k u  z  o b r a z e m  

k l i n i c z n y m  d a n e j  s p r a w y .  —  R e f e r e n t  r o z p o z n a j e  » s p o n d y -  

l o s e  r h i z o m e l i q u e « ,  t a k  n a  p o d s t a w i e  e t y o l o g i i ,  j a k  i p r z e ­

b i e g u  k l i n i c z n e g o .  S c h o d z ą  s i ę  t u  w  t y m  p r z y p a d k u  g r u ­

ź l i c a  i w i e w i ó r ,  u w a ż a n e  p r z e z  M a r i e g o  z a  w y ł ą c z n e  p r a w n e  

p r z y c z y n y  » s p o n d .  r b i z o m e l i q u e « .  I  o b r a z  k l i n i c z n y ,  r o z p o ­

c z y n a j ą c y  s i ę  b ó l a m i  w  s t a w i e  b i o d r o w y m ,  w  o k o l i c y  k o ś c i  

k r z y ż o w e j  i k r ę g ó w  l ę d ź w i o w y c h ,  p r z e n o s z ą c y m i  s i ę  k u  

g ó r z e ,  a  d o p r o w a d z a j ą c y m i  d o  z u p e ł n e g o  z e s z t y w n i e n i a  

k r ę g o s ł u p a ,  o g r a n i c z e n i a  r u c h ó w  w  d u ż y c h  s t a w a c h  i c h a ­

r a k t e r y s t y c z n e g o  t r z y m a n i a  s i ę  c h o r e g o ,  b e z  j a k i e g o k o l w i e k  

z n i e k s z t a ł c e n i a  s t a w ó w  m a ł y c h  i b e z  n a r o ś l i  k o s t n y c h  n a  

k r ę g a c h ,  j e s t  b a r d z o  z n a m i e n n y  d l a  t e j  j e d n o s t k i  n o s o l o -  

g i c z n e j .

4) L a n d a u  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  k u r c z o w e g o  p o ­
rażenia r d z e n io w e g o  u  4 <j- l e t n i e j  c h o r e j  G. B .  D o  16 r. 
ż. z u p e ł n i e  z d r o w a ,  o d  t e g o  c z a s u  o s ł a b i e n i e  i u c z u c i e  s z t y ­

w n i e n i a  w  n o d z e  p r a w e j ,  k t ó r e  c o r a z  d a l e j  p o s t ę p u j ą .  W  2 6  

l a t  p ó ź n i e j  t e  s a m e  o f i a w y  w  n o d z e  l e w e j ,  d o t y c h c z a s  z d r o ­

w e j .  B ó l ó w  n i e  b y ł o  n i g d y ,  t y l k o  m r o w i e n i a  c z a s e m  w  r ę ­

k a c h  i n o g a c h .  C h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  c h o r a  n i e  p r z e c h o d z i ł a .  

W  o s t a t n i c h  d w ó c h  m i e s i ą c a c h  c z ę ś c i e j  o d d a j e  m o c z .  R o -  

» d z i ł a  8  r a z y ,  o s t a t n i  r a z  p o r o n i e n i e .  B a d a n i e  s t w i e r d z a  k u r ­

c z o w e  p o r a ż e n i e  o b u  k o ń c z y n  d o l n y c h ,  w z m o ż e n i e  o d r u c h ó w  

k o l a n o w y c h  i p i ę t o w y c h ,  o b u s t r o n n y  o b j a w  B a b i ń s k i e g o  

i O p p e n h e i m a .  W s z y s t k i e  t e  o b j a w y  w i ę k s z e  p o  s t r o n i e  p r a ­

w e j ,  n i ż  l e w e j .  C h ó d  w y b i t n i e  p o r a ź n o - k u r c z o w y .  O d r u c h ó w  

b r z u s z n y c h  w y w o ł a ć  n i c  m o ż n a .  M i m o  l e k k i c h  z a b u r z e ń  

w  o d d a w a n i u  m o c z u ,  k t ó r e  w  o s t a t n i c h  d w ó c h  m i e s i ą c a c h  

m i H M S  p o j a w i ć ,  n i e  r o z p o z n a n o  w i e l o a a n i s k o w e g p  s t w a r ­

d n i e n i a  m ó z g u  i r d z e n i a ,  z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  i n n y c h  k a r ­

d y n a l n y c h  o b j a w ó w ,  j a k  d r ż e n i a  o c z u ,  z a n i k u  n e r w ó w  w z r o ­

k o w y c h .  z a b u r z e ń  m o w y ,  c z u c i a  i t. d . ,  a  g ł ó w n i e  d l a t e g o ,  

ż e  s p r a w a ,  k t ó r a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  w  1 6 .  r o k u  ż y c i a ,  w  c i ą g u  

2 9  l a t  p o s t ę p u j e  b e z  z w o l n i e ń  i p r z e r w  i b e z  z m i e n n o ś c i  

o b j a w ó w .  B r a k  o d r u c h ó w  t ł ó m a c z y  s i ę  z w i o t c z e n i e m  p o w ł o k  

p o  8 p o r o d a c h .

W  d y s k u s y i  g o d z ą i  s i ę  R y d e l  i P i l t z  z  r o z p o z n a ­

n i e m ,  p o d n o s z ą c ,  i ż  z a j ę c i e  d r u g i e j  n o g i  m o ż e  b y ć  b a r d z o

d a w r S f m  o b j a w e m ,  k t ó r y  j e d n a k  u w i d o c z n i a ć  s i ę  m ó g ł  t y l k o  

m o ż e  o b j a w e m  B a b i ń s k i e g o .

5)  L a n d a u  p r z e d s t a w i a  p r z y M d e k  k u r c z o w e g o  p o ­
ło w ic z e g o  nied ow ład u  d ziecięcego ( l y j m i p a r e s i s  i n f a n t i i i s  

s p a s t i c a ) .  C h o r a  1 2 - l e t n i a  M .  D .  j ^ t  j e d n e m  z b l i ź n i ą t .  

U r ^ J z o n a  o b l o t e m  n a  n ó ż k i .  R o z w i j a ł a  s i ę  g o r z e j ,  n i ż  u r o ­

d z o n y  z  n i ą  b r a t .  W  8 .  r o k u  o d r a ,  w  1 1 .  p ł o n i c a .  C h o r o b a ,  

z k t ó r ą  s i ę  c h o r a  z g ł a s z a ,  r o z p o c z ę ł a  s i ę , w  4 .  r. ż. d r g a w ­

k a m i  z e  s z t y w n i e n i e m  i w y p r ę ż a n i e m  c a ł e g o  c u d a ,  z  z u p e ł n ą  

n i e p r z y t o m n o ś c i ą .  N a p a d  t e n  t r w a ł  4  g o d z i n y ,  o o t e m  z u ­

p e ł n i e  p r z y t o m n a  i z d r o w a .  O d t ą d  n a p a d y  b a r d z o  c z ę s t o ,  

n i e r a z  n a w e t  k i l k a  r a z y  n a  g o d z i n ę ,  j u ż t o  o g ó l n e ,  j u ż t o  p o ­

ł o w i c z e ,  a  w t e d y  z a w s z e  l e w o s t r o n n e  z  u t r a t ą  p r d B t o m n o ś c i  

l u b  b e z .  P r z e d  n a p a d e m  b a r d z o  c z ę s t o  j a . l j b y  p r z e l a t y w a n i a  

p r ą d u  d f c f k t r y c z n e g o  w  l e w e j  p o ł o w i e  c i a ł a ,  w y c h o d z ą c e  

n a j c z ę ś c i e j  z  t w ą r z y ,  s k ą d  s i ę  t o  p r z e n o s i  n a  r ę k ę ,  t u ł ó w  

i n o g ę  t e j  M m e j  s t r o n y .  N a p a d  n i e j e d n o k r o t n i e  o g r a n i c z a  

s i ę  t y l k o  d o  o w e g o  p o w i e w u  c z u c i o w e g o .  W  7 .  i 8 . r o k u  

p r z y  l e c z e n i u  b r o m e m  n a p a d y  u s t a ł y .  O d  u r o d z e n i a  z e z u j e .  

B ó l e  g ł o w y  r z a d k i e  i n i e z n a c z n e .  Z i a w ^ ó w  g ł o w y ,  w y m i o ­

t ó w ,  o s ł a b i e n i a  w r o k u ,  z a b u r z e ń  w  o d d a w a n i u  m o c z u  i s t o l c a  

n i e m a .  P o d  w z g l ę d e m  u m y s ł o w y m  m a  b y ć  c h o r a  d o b r z e  

r o z w i n i ę t a .  B a d a n i e  w y k a z u j e  a s y u i e t r y ę  t w a r z y ,  z e z  ( s t r a -  

b i s m u s  a l t e r n a n s ) .  J ę z y k  z b a c z a  n i e z n a c z n i e  w  s t r o n ę  l e w ą .  

R ę k a  l e w a  w  c a ł o ś c i  g o r z e j  r , © z w i n i ę t a ,  k r ó t s z a ,  d r o b n i e j s z a  

i s z c z u p l e j s z a ,  a n i ż e l i  r ę k a  p r a w a .  R u c h y  c z y n n e  p o  s t r o n i e  

l e w e j  n i e c o  g o r s z e ,  n i ż  p o  p r a w e j .  N i e z n a c z n e  n a p i ę c i e  k u r ­

c z o w e  p o  s t r .  l e w e j .  O d r u c h y  t e j  s t r o n y  ż y w s z e ,  n iż  p r z e ­

c i w n e j .  P r z y  w y p r o s t o w y w a n i u  p a l c ó w  l e k k a  h y p e r e k s t e n s y a .  

O d r u c h  b r z u s z n y  l e w y  s ł a b s z y ,  n i ż  p r a w y .  N o g a  l e w a  w  p o ­

ł o ż e n i u  k o ń s k o s z p o t a w e j ,  p o r a ż o n a  k u r c z o w o ,  a l e  w  m i e r ­

n y m  s t o p n i u ,  z e  w z m o ż o n y m  o d r u c h e m  k o l a n o w y m  i s t o ­

p o w y m  b e z  o b j a w a i  B a b i ń s k i e g o ,  b ę z  d r g a w e k  o d r u c h o w y c h ,  

w  c a ł o ś c i  g o r z e j  r o z w i n i ę t a ,  k r ó t s z a ,  n i ż  n o g a  p r a w a .  N a d  

k o n i u s z k i e m  s e r c a  s z m e r  s k u r c z o w y .  R o z p o z n a n o  k u r c z o w y  

n i e d o w ł a d  d z i e c i ę c y  z  p a d a c z k ą  J a c k s o n a  l e w o s t r o n n ą ,  c z ę s t o  

t y l k o  c z u c i o w ą .  P r z y c z y n ą  t o r b i e l  l u b  b l i z n a  o k o l i c y  o ś r o d ­

k ó w  r u c h o w y c h  p r a w e j  p ó ł k u l i  m ó z g o w e j ,  j a k o  n a s t ę p s t w o  

j a k i e j ś *  s p r a w y  w  ż y c i u  p ł o d o w e m  l u b  u r a z u  w  c z a s i e  c i ę ż ­

k i e g o  p o r o d u .

6)' L a n d a u  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  S z .  J .  1. 2 0 . ,  s z e w c a ,  

p r z y s ł a n e g o  z o d d z i a ł u  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  

s z p i t .  ś w .  Ł a z a r z a '  ( P r y m .  D r .  B o r z ę c k i ) .  C h o r y  d z i e d z i c z n i e  

n i e  o b a r c z o n y ,  w  d z i e c i ń s t w i e  a n i  t e ż  p ó ź n i e j  n i e  c h o r o w a ł .  

O b e c n a  c h o r o b a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  p r z e d  8  t y g o d n i a m i  u c z u ­

c i e m  c h o d z e n i a  m r ó w e k  i s z p i l e k ,  a  t a k ż e  p i e c z e n i e m ,  p a ­

l e n i e m  i u c z u c i e m  g o r ą c a  w  o b u  s t o p a c h .  W  t r z e c i m  t y ­

g o d n i u  t r w a n i a  c h o r o b y  d o ł ą c z y ł y  s i ę  p a r e s t e z y e  g o l e n i  

a ż  p o  k o l a f f l ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  n a s i l e n i e  i c h  w  s t o p a c h  z n a ­

c z n i e  f f ę  z m n i e j s z y ł o ,  p o  n a s t ę p n y c h  j e d n a k  d w ó c h  t y g o ­

d n i a c h  z n i k ł y  z  g o l e n i  i o g r a n i c z y ł y  s i ę  z n o w u  d o  s t o p y  

i p a l c ó w  u  o b u  k o ń c z y n  d o l n y c h .  O d  6  t y g o d n i  m a  c h o r y  

r ó w n i e ż  u c z u c i e  c i e p ł a  w  o b u  r ę f l fk c h ,  a ż  p o  n a d g a r s t k i .  

P i e c z e n i e  i p a l e n i e  w  s t o p a c h ,  a  n a j w i ę c e j  w  w i e l k i c h  p a l ­

c a c h ,  j e s t  d l a  c h o r e g o  b a r d z o  d o t k l i w e  i p o z b a w i a  g o  s n u .  

C i e p ł o ,  w o d a ,  s ł o ń c e ,  c h o d z e n i e  p o  c i e p ł e j  p o d ł o d z e  l u b  

z i e m i  s ą  n a d ż w y o z a j  p r z y k r e .  J e d y n i e  z i m n a  w o d a ,  z i m n e  

o w i j a n i a ,  j a k o t e ż  r o z c i e r a n i e  s k ó r y  n a  s t o p a c h  p r z y n o s i  c h o ­

r e m u  u l g ę .  S k ó r a  n a  n o g a c h  o d  p o c z ą t k u  c h o r o b y  z a c z e r ­

w i e n i o n a .  O g ó l n i e  c h o r y  o s ł a b i o n y ,  ł a t w o  s i ę  n u ż y  p r z y  

w s z e l k i m  w y s i ł k u ,  n i e z d o l n y  d o  p r a c y .  B a d a n i e m  s t w i e r d z i ć  

m o ż n a :  O b j a w  C h w o s t k a  l e k k o  z a z n a c z o n y  p o  s t r o n i e  p r a ­

w e j .  S k ó r a  s y m e t r y c z n i e  n a  r ę k a c h  p o n i ż e j  n a d g a r s t k ó w  

i n a  p a l c a c h  l e k k o  z a c z e r w i e n i o n a .  N a  d ł o n i a c h  U i s z c z e ń i t j  

s i ę  s k ó r y ,  w e d l e  p o d a n i a  c h o r e P o  d o p i e r o  p o  ś r o d k a c h  l e ­

c z n i c z y c h .  N a  s t o p a c h  i p a l c a c h  k o ń ć f y n  d o h a y c h  s y m e t r y ­

c z n e  z a c z e r w i e n i e n i e  s k ó r y  b a r d z o  w y r a ź n e ,  p r z y  d ł u ż s z e m  

s t a n i u  n a w e t  l e k k a  s i n i c a .  N a c z y n i a  ż y l n e  n i e c o  p o r o z s z e -  

r z a n e ,  t v y r a ź n e g o  t ę t n ' e n i a  n i e m a .  S t o p a  a n i  p a l c e  p r z y  

u c i s k u  n i e b o l e s n e .  Z a b u r z e ń  o d ż y w i a n i a ,  a n i  w y r a ź n i e j s z e g o  

p o c e n i a  s i ę  n ó g  n i e m a ,  N a  t e j  i p o d s t a . w i e  z g o d z o n o  s i ę  

z  r o z p o z n a n i e m  o d d z i a ł u  D r  B o r z ę c k i e g o  w  k i e r u n k u
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erytro m ela lgii ,  d l a  k t ó r e j  k l a s y c z n e g o  o b i a z u  b r a k  j e d y n i e  

o b r z ę k u .
W  d y s k u s v i  P i l t z  i R y d e l  z a d a j ą  p y t a n i a  w  k i e ­

runku t ę ż y c z k i  i o b j a w u  T r o u s s e a u ;  b a d a n i e  j e d n a k  w  t y m  

k i e r u n k u  d a j e  w y n i k  u j e m n y .

P o s i e d z e n i e  z d n i a  23. m a j a  1911 r .

1 J a s i e ń s k i  p r z e d s t a w i a  d z i e w c z y n k ę  2 - l e t n i ą ,  c h o i ą  

o d  3 . m i e s i ą c a  ż y c i a .  C z ę s t y  n a p a d o w y  r u c h  g a ł e k  o c z n y c h  

n a d e r  s z y b k i e m  t e m p i e ,  g ł ó w n i e  z g ó i y  n a  d ó ł ,  j a k o t e ż  

k i l k a  r a z y  n a  g o d z i n ę  u p a d a n i e  z  l o z s t a w i o n e m i  w p r z ó d  

L b  w  t y ł  r ę k a m i .  W y w i a d y  n i e  w y k a z u j ą  d z i e d z i c z n e g o  

o b a r c z e n i a .  D o t y c h c z a s  d z i e c k o  s a m o  n i e  c h o d z i ,  t y l k o  

p r o w a d z o n e .  M ó w i  z a l e d w o :  m a m a ,  t a t a .  D i g a w e k  n i e  
b y ł o .  N a  p o d s t a w i e  u j e m n e g o  w y n i k u  b a d a n i a  f i z y c z n e g o  

1 z a o b s e r w o w a n y c h  n a p a d ó w  r o z p o z n a j e  J .  » petit m a l « ,  ż a ­

d n a  b o w i e m  i n n a  j e d n o s t k a  c h o r o b o w a  n i e  d a j e  p o d o ­

b n e g o  o b r a z u .
II . D ą b r o w s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  2 5 - l e t n i e g o ,  r o ­

b o t n i k a  r o l n e g o .  O j c i e c  c h o r e g o  n a d u ż y w a  w y s k o k u ,  b r a t  

c h o r e g o  m a  » c i ę ż k ą «  m o w ę ,  r z e k o m o  z  p i z e s t i a c h u .  O d  

1 3 .  j- 2. b y w a  c h o r y  p r z e w a ż n i e  s m u t n y ,  c z ę s t o  p ł a c z e  

> m a r t w i  s i ę ,  p o n i e w a ż  o j c i e c  p i j e  i g o s p o d a r s t w o  p o d u p a d a .  

O b e c n i e  c h o r y  o d  1 5 -  m a r c a  b .  1 .  W e  ś n i e  p o c z u ł ,  ż e  m u  

s z t y w n i e j e  r e k a  p r a w a ,  p i e r s i  i n o g a  p r a w a .  G d y  s i ę  z b u ­

d z i ł ,  s ą d z i ł ,  ż e  t o  s e n .  W  c z t e r y  d n i  p o t e m  w y s t ą p i ł o  ś c i ą ­

g a n i e  p a l c ó w  r ę k i  p r a w e j ,  p o t e m  r u c h y  b e z ł a d n e  p a l c ó w ,  
A r e s z c i e  r u c h y  w a h a d ł o w o * o b r o t o w e  w e  w s z y s t k i c h  s t a w a c h  

k o ń c z y n y  g ó r n e j  p r a w e j  ; r u c h o m  t y m  t o w a i z y s z y ł o  u c z u ­

c i e  ś c i e r p n i ę c i a ,  k t ó r e  p r z e s z ł o  n a  p i f i i s i ,  n a s t ę p n i e  w y s t ą ­

p i ł y  p o d o b n e  r u c h y  w  k o ń c z y n i e  d o l n e j  p i  a w e j ,  p o c z e m  

o b i e  k o ń c z y n y  z e s z t y w n i a ł y ,  c h o r y  u p a d ł  i s t r a c i ł  p i z y t o -  

m n o ś ć ;  n i e  p o t ł u k ł  s i ę ,  m o c z u  a n i  s t o l c a  n i e  o d d a l ,  j ę z y k a  

nie p r z y g r y z ł .  P o d o b n y c h  n a p a d ó w  b y ł o  j e s z c z e  k i l k a ,  n i e  

zawsze j e d n a k  p o ł ą c z o n y c h  z  u t r a t ą  p r z y t o m n o ś c i .  Y\ o s t a ­

t n i m  t y g o d n i u  n a p a d  o g r a n i c z a ł  s i ę  t y l k o  d o  i u c h ó w  w  l ę c e  

prawej i ś c i s k a n i a  w  p i e r s i a c h .  b a d a n i e  n e u i o l o g i c z n e  
ż a d n y c h  z m i a n  p r z e d m i o t o w y c h  n i c  s t w i e i d z i ł o .  D .  t o z p o -  

z n a j e  w  d a n y m  p r z y p a d k u  h isteryę, w y ł ą c z a j ą c  d r g a w k i  

n a  t l e  z a t r u c i a  i p a d a c z k ę  [ a c k s o n o w s k ą  d l a  b r a k u  w s z e l ­

k i c h  d a n y c h  f i z y c z n y c h ,  p a d a c z k ę  z a ś  z  p o w o d u  o d m i e n ­

n e g o  c h a r a k t e r u  d r g a w e k .
V I  d y s k u s y i  p o d n o s i  P i l t z ,  ż e  p i z e c i w  p a d a c z c e  

P r z e m a w i a  z b y t  d o k ł a d n e  s p r a w o z d a n i e  c h o r e g o  o  n a p a ­

dach, o  k t ó r y c h  c h o r y  m ó w i ;  chory j i o d n o s i  s a m . ż e  m ó w i ł  o d  
r z e c z y .  R u c h y  o b r o t o w e ,  s p r a w i a j ą c e  w i a ż e n i e  c e l o w y c h ,  

'ównież s i ę  t e m u  s p r z e c i w i a j ą .  P i z c c i w  p a d a c z c e  J a c k s o -  

n o w s k i e j  p o d n i e ś ć  n a l e ż y ,  ż c  n i c  b y ł o  a n i  p o i a ż e n ,  a n i  

°słabień r u c h u ,  a n i  t e ż  ż a d n y c h  m ó z g o w y c h ,  a n i  o p o n o ­

wych o b j a w ó w .
I I I .  D ą b r o w s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  Z . ,  l a t  66 . 

d z i e d z i c z n i e  n i e  o b a r c z o n y ,  k i ł y  m i a ł  n i e  p i z e c h o d z i c ,  w y ­

s k o k u  u ż y w a  b a r d z o  u m i a r k o w a n i e .  O b e c n a  c h o i o b a  

' o z p o c z ę t a  s i ę  p r z e d  d w o m a  l a t } '  c i e r p n i ę c i e m  w  k o ń c z y ­

n a c h  r ó ż n y c h .  O d  t e g o  m n i e j w i ę c e j  c z a s u  z a u w a ż y ł  c h o r y ,  

ż e  r ę c e  s ą  c h u d s z e ,  n i ż  d a w n i e j .  O d  l/g ie > k u  z a c z ą ł  o d c z u ­

l a ć  p o s t ę p u j ą c e  u t r u d n i e n i e  p r z y  r u c h a c h  r ą k  w  s t a w a c h  

ł o k c i o w y c h ,  n a s t ę p n i e  p r z y  r u c h a c h  p a l c ó w ;  o b e c n i e  z  n a j ­

w i ę k s z y m  t y l k o  t r u d e m  u ż y w a  c h o r y  k o ń c z y n  g ó r n y c h ,  

P r z y c z e m  s i e  b a r d z o  m ę c z y .  —  B a d a n i e :  Z b a c z a n i e  j ę z y k a

s t r o n ę  p r a w ą .  W  z a k r e s i e  b a r k ó w  i k o ń c z y n  g ó r n y c h  

b a r d z o  z n a c z n y  z a n i k  m i ę s n i ,  s z c z e g ó l n i e  m i ę ś n i  l a t n i o n  

i d r o b n y c h  m i ę ś n i  r a k ,  p r a w i c  w  l ó w n y m  s t o p n i u  p o  o b u  

b r o n a c h .  W e  w s z y s t k i c h  m i ę ś n i a c h  r ą k  i b a r k ó w  o d  c z a s u  

c' o  c z a s u  d r g a n i e  w ł ó k i e n k o w e .  R u c h y  c z y n n e  n i e m o ż l i w e  

W z a k r e s i e  p a l c ó w  z w y j ą t k i e m  z g i ę c i a ,  w  z a k r e s i e  s t a w ó w  

ł o k c i o w y c h  z g i n a n i e  n i e m o ż l i w e  o b u s t r o n n i e ,  w y p i o s t o w a -  

£ i e  b a r d z o  u p o ś l e d z o n e .  U n o s z e n i e  b a r k ó w  d o . ś ć  s ł a b e .  

P r z y  r u c h a c h  b i e r n y c h  w y s t ę p u j e  z n a c z n a  h y p o t o n i a ;  o d ­

r u c h y  ś o i ę g n i s t e  i o k o s t n e  z n i e s i o n e .  P r z y  b a d a n i u  e l e k t r .  

zr* a c z n e  o b n i ż e n i e  p o b u d l i w o ś c i  i o d c z y n  z w y r o d n i e n i a .

W  i n n y c h  m i ę ś n i a c h  s t o s u n k i  p r a w i d ł o w e .  W y r a ź n y c h  z a ­

b u r z e ń  c z u c i a  n i e m a .  R o z p o z n a n i e  w a h a ć  s i ę  m o g ł o  t y l k o  

m i ę d z y  p o s t ę p u j ą c y m  z a n i k i e m  m i ę ś n i  t y p u  D u c h e n n e - A r a n  

i z a p a l e n i e m  p r z e d n i c h  r o g ó w  ( p o i i o m y e l i t i s  a n t e r .  c h r o ­

n i c a  a d u l t o r u m ) .  Z a  z a p a l e n i e m  p r z e d n i c h  r o g ó w  p r z e m a ­

w i a ł b y  w i e k  c h o r e g o ,  l o k a l i z a c y a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  m i ę ­

ś n i a c h  k o ł o  s t a w u  ł o k c i o w e g o  i p o d m i o t o w e  z a b u r z e n i a  

c z u c i a  z p o c z ą t k i e m  c h o r o b y ,  t e  c e c h y  j e d n a k  n i e  s ą  s w o ­

i s t e ,  b o  m o g ą  s i ę  z d a r z y ć  i p r z y  j r o s t ę p u j ą c y m  z a n i k u  m i ę ­

ś n i ;  c h a r a k t e r  s y m e t r y c z n y ,  c i ą g ł y  p o s t ę p  s p r a w y ,  w  z n a ­

c z n e j  m i e r z e  p r z e m a w i a  z a  z a n i k i e m .  C z y  w y s t ą p i ł y  n a j ­

p i e r w  p o r a ż e n i a ,  a  j i o t e m  z a n i k i  m i ę ś n i o w e ,  c o b y  r z e c z  

r o z s t r z y g a ł o ,  t e g o  s t w i e r d z i ć  s i ę  n i e  u d a ł o .  D .  p r z e c h y l a  s i ę  

d o  r o z p o z n a n i a  zaniku mięśni D uchenn e-Aran w  o k o l i c y  

I V — VIII. s e g m e n t u  s z y j n e g o  i I .  s e g m e n t u  g r z b i e t n e g o  

r d z e n i a .

W  d y s k u s y i  o ś w i a d c z a  s i ę  L a n d a u  z a  z a n i k i e m  

m i ę ś n i ,  c h o c i a ż  r o z p o z n a n i e  r ó ż n i c z k o w e  m i ę d z y  t e m i  

d w o m a  s p r a w a m i ,  z w ł a s z c z a  w  d a n y m  p r z y p a d k u ,  p r z e d s t a ­

w i a  o g r o m n e  t r u d n o ś c i ,  a  t o ,  p o n i e w a ż  n i e m a  ż a d n y c h  p e ­

w n y c h  d a n y c h  z  w y w i a d ó w  c o  d o  w s p ó ł c z e s n o ś c i  l u b  k o ­

l e j n o ś c i  w y s t ą p i e n i a  p o r a ż e ń  i z a n i k ó w ,  c o  j e s t  n a j w a ż n i e j ­

s z y m  s z c z e g ó ł e m  r o z r ó ż n i a j ą c y m .  J e d n a k  t o ,  ż e  s p r a w a  d o ­

t y c z y  s y m e t r y c z n i e  k o ń c z y n  g ó r n y c h ,  ż e  p r z e b i e g a  p r z e ­

w l e k l e  i p o s t ę p u j e ,  p r z e m a w i a  r a c z e j  z a  z a n i k i e m  m i ę ś n i .  

P r z e c i w  n i e m u  n i e  p r z e m a w i a  a n i  w i e k  c h o r e g o ,  a n i  p u n k t  

w y j ś c i a  z  m i ę ś n i  p r z e d r a m i e n i a ,  p o n i e w a ż  i z a n i k  m i ę ś n i ,  

a c z k o l w i e k  r z a d k o ,  w t e n  s p o s ó b  r o z p o c z ą ć  s i ę  m o ż e .

I V .  D ą b r o w s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  A .  W . ,  l a t  9 .  

D z i e d z i c z n i e  n i e  o b a r c z o n a ,  r o z w i j a ł a  s i ę  p r a w i d ł o w o  i b y ł a  

z d r o w a  c lo  7  r . ż. W y s t ą p i ł a  w ó w c z a s  j a k a ś  c h o r o b a  g o ­

r ą c z k o w a ,  w  p r z e b i e g u  k t ó r e j  t w o r z y ł y  s i ę  w r z o d y  n a  g ł o ­

w i e  i c i e l e ;  j e d n o c z e ś n i e  p o g o r s z e n i e  w z r o k u ,  k t ó r e  s k o ń ­

c z y ł o  s i ę  ś l e p o t ą .  B a d a n i e  s t w i e r d z i ł o  c e c h y  z w y r o d n i e n i a ;  

n o s  s i o d e ł k o w a t y ,  s i e k a c z e  g ó r n e  z e w n ę t r z n e  n i e d o k s z t a ł -  

c o n e ,  n a  s i e k a c z a c h  ś r o d k o w y c h  g ó r n y c h  i d o l n y c h  n a  

b r z e g u  w o l n y m ,  m a ł e  p ó ł k s i ę ż y c o w a t e  z a g ł ę b i e n i a  ( H u t c h i n -  

s o n ? ) .  N i e r e g u l a r n e  z n a c z n e  d r ż e n i e  o c z u  i z e z  n a p r z e ­

m i e n n y .  —  O d c z y n  n a  ś w i a t ł o  z n i e s i o n y ;  b r a k  p o c z u c i a  

ś w i a t ł a .  Z a n i k  o b u s t r o n n y  n e r w ó w  w z r o k o w y c h .  B r a k  o d ­

r u c h ó w  k o l a n o w y c h  i ś c i ę g n a  A c h i l l e s a ;  r u c h y  k o ń c z y n  

d o l n y c h  s p r a w n e ,  z a n i k ó w ,  b e z ł a d u  n i e m a ,  p n i e  n e r w o w e  

n i e b o l e s n e .  G d z i e n i e g d z i e  b l i z n y  g ł ę b o k i e  p o  o w r z o d z e -  

n i a c h .  — O d c z y n  W a s s e r m a n n - D u n g e r n a  u j e m n y .  Z a n i k  n e r ­

w ó w  w z r o k o w y c h  w  p o ł ą c z e n i u  z e  z n i e s i e n i e m  o d r u c h ó w  

n a s u w a  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  m y ś l  w ią d  rdzenia, c i e r p i e ­

n i e ,  w  t y m  w i e k u  n a d e r  r z a d k i e ,  j e d n a k  s p o t y k a n e ,  p r z e ­

b y t a  z a ś  c h o r o b a  g o r ą c z k o w a  m o g ł a b y  b y ć  c z y n n i k i e m ,  

w y z w a l a j ą c y m  g ł ó w n e  c i e r p i e n i e .  Z a p a l e n i e  w i e l u  n e r w ó w  

( p o l y n e u r i t i s )  m o ż n a  w y ł ą c z y ć ,  s p r a w a  t a  b o w i e m  m u s i a ­

ł a b y  d a ć  j a k i e ś  z n a c z n i e j s z e  z a n i k i  i z a b u r z e n i a  c z u c i a ,  

c z e g o  n i e  s t w i e r d z o n o .

W  d y s k u s y i  p o d n o s i  L a n d a u  n i e z g o d n o ś ć  d r ż e n i a  

o c z u  z  r e s z t ą  o b r a z u  c h o r o b o w e g o .  Z a  z a p a l e n i e m  w i e l u  

n e r w ó w  p r z e m a w i a  z n a n a  z  w y w i a d ó w  c h o r o b a  g o r ą c z k o w a  

i z a n i k  n e r w ó w  w z r o k o w y c h ;  p r z e c i w  p r z e m a w i a  w i e k ,  

b r a k  d a n y c h  e t y o l o g i c z n y c h ,  w r e s z c i e  b r a k  p o r a ż e ń  i z a n i ­

k ó w  m i ę ś n i .  —  J a n k o w s k i  p o d n o s i  o g ó l n y  c h a r a k t e r  d e -  

g e n e r a c y j n y ,  w y b i t n i e  d e g e n e r a c y j n y  t y p  p o d n i e b i e n i a  

i z ę b ó w  i s t o s u n e k  n a d m i e r n i e  s i l n i e  r o z w i n i ę t e j  d o l n e j  p o ­

ł o w y  c z a s z k i  d o  m a ł e j  g ó r n e j .  —  B o r o w i e c k i  s ą d z i ,  ż e  m o ­

ż n a b y  s i ę  w a h a ć  m i ę d z y  w i ą d e m  r d z e n i a ,  a  z w y r o d n i e n i e m ,  

b o  n a  k a r b  z w y r o d n i e n i a  m o ż n a b y  z ł o ż y ć  i z n i e s i e n i e  o d ­

r u c h ó w ,  c h o ć  t o  j e s t  n i e z m i e r n i e  r z a d k i e .  —  L a n d a u  s p r z e ­

c i w i a  s i ę  t e m u ,  a b y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  p o d c i ą g a ć  z a n i k  

p o d  o b r a z  z \ y y r o d n i e n i a ,  b o  w t e d y  w y s t ę p u j e  j u ż  p r z y  

u r o d z e n i u ,  a l b o  p o w o l i  o d  u r o d z e n i a  s i ę  r o z w i j a ,  c o  w  d a ­

n y m  p r z y p a d k u  n i e  u s z ł o b y  u w a g i  o t o c z e n i a .

V .  P i l t z  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  T . ,  1. 4 5 ,  k t ó r y  o d  l a t  

1 6  o k a z y w a ł  u r o j e n i a  h y p o c h o n d r y c z n e ,  d o t y c z ą c e  p r z e ­

w o d u  p o k a r m o w e g o ,  a  o d  l a t  d w ó c h  p r z e k o n a n y  j e s t ,  ż e
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w  b r z u c h u  m a  w ę d r u j ą c e  d w a  r o b a k i ,  w s k u t e k  c z e g o  c i e r p i  

o g r o m n e  b o l e  i j e s t  z u p e ł n i e  n i e z d o l n y  d o  p r a c y .  Z r e s z t ą  

n i e m a  ż a d n y c h  o b j a w ó w  u p o ś l e d z e n i a  l u b  z b o c z e ń  p o d  

w z g l ę d e m  p s y c h i c z n y m  T r u d n o  t e n  o b r a z  c h o r o b o w y  p o d ­

c i ą g n ą ć  p o d  f o r m ę  » d e m e n t i a  p a r a n o i d e s «  K r a e p e l i n a ,  

a  t o  d l a  b r a k u  r ó ż n o r o d n o ś c i  i m n o g o ś c i  u r o j e ń ,  b r a k u  

o b j a w ó w  o t ę p i e n i a  i z a b u r z e ń  w  d z i e d z i n i e  w o l i ,  p o m i ą g z a -  

n i e  ( p a r a n o i a )  w y ł ą c z a  z a ś  n i e p r a w d o p o d o b n o ś ć  u r o j e ń  

t y l k o  o  c h a r a k t e r z e  h y p o c h o n d r y c z n y m ,  n i e z m i e n i a j ą c y c h  

z r e s z t ą ,  j a k  s i ę  t o  z w y k l e  w  p o m i e s z a n i u  d z i e j e ,  s t o s u n k u  

c h o r e g o  d o  ś w i a t a  i o t o c z e n i a .

W  d y s k u s y i  c o  d o  l e c z e n i a  p o d n o s z ą  B o r o w i e c k i  

i J a n k o w s k i ,  ż e  w s z e l k i e  l e c z e n i e  c h i r u r g i c z n e  j e s t  p r z e c i w ­

w s k a z a n e ,  p o n i e w a ż  m o ż e  w p ł y n ą ć  t y l k o  n a  u t r w a l e n i e  s i ę  

u r o j e ń .

I. Z jaz d  le k a r z y  p r o w in c y o n a ln y c h  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  

w  Łodzi w  dniu 4. i 5. czerwca 1911.

S e k c y a  m e d y c y n y  p u b l i c z n e j

podali Dr Skalski i I)r -Łuczycki.

( D o k o ń c z e n i e ) .

i g )  J .  L u ^ n b u r g  i L .  Z e m b r z u s k i  ^ W a r s z a w a ) .  

U raz w  stosu nku do n iek tó rych  cierpień w e w n ę trz n y c h  
i ch iru rgiczn ych . P r a w o  o  u b e z p i e c z e n i u  o d  w y p a d k ó w  

n i e s z c z ę ś l i w y c h  i o c e n i a n i e  s k u t k ó w  u r a z u  w y s u n ę ł o  u r a z  

n a  p l a n  p i e r w s z y .  P r z y  r o z p o z n a n i u  z w i ą z k u  u r a z u  z  d a n y m  

s t a n e m  p a t o l o g i c z n y m i ,  n a l e ż y  p o z n a ć  w a r u n k i ,  w  j a k i c h  

u r a z  n a s t ą p i ł ,  p o z n a ć  b e z p o ś r e d n i e  ^ k l i t k i  u r a z u ,  i t e .  k t ó r e  

r o z w i n ę ł y  s i ę  p ó ź n i e j ,  c z y l i  d o k ł a d n i e  z b a d a ć  c h o r e g o  t u ż  

p o  w y S a d k u  i w  c z a s i e  p ó ź n i e j s z y m ,  w r e s z c i e  p o r ó w n a ć  

z  t e m ,  c o  w i e m y  o  n i m  p r z e d  w y p a d k i e m ;  d o p i e r o  n a  t e j  

p o d s t a w i e  m o ż e m y  s o b i e  w y r o b i ć  s ą d  e t y o l o g i c z n y  o  d a -

i)'ej s p r a w i e .  D o  r z ę d u  p y t a ń ,  s t a w i a n y c h  n a m  n a d e r  c z ę ­

s t o ,  n a l e ż y  s p r a w a  z w i ą z k u  u r a z u  z  g r u ź l i c ą .  P r e l e g e n t  r o z ­

s t r z y g a  j ą  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  D l a  z w i ą z a n i a  u r a z u  z n a ­

s t ę p c z ą  g r u ź l i c ą  p ł u c  t r z e b a ,  a b y -  u r a z  d o t k n ą ł  b e z p o ś r e d n i o  

k l a t k ę  p i e ł s i o w ą ,  a b y  p i e r w s z e  o b j a w y  g r u ź l i c y  w y s t ą p i ł y  

n i e z b y t  p ó ź n o ,  a n i  n t e ź b y t  w c z e ś n i e ,  o d  k i l k u  t y g o d n i  d o  

k i l k u  m i e s i ę c y .  R o k  s t a n o w i  o s t a t e c z n y m  t e r m i n .  C h o r o b y  

s e r c a  w g f c u t e k  u r a z u  p o w s t a j ą  p o d  w p ł y w e m  u d e r z e n i a  

w  o k o l i c ę  s e r c a ,  u p a d k u  z w y ^ t k o ś c i ,  n a d m i e r n e g o  j e d n o ­

r a z o w e g o  w f s i ł k u ,  a l b o  n a w e t  w s t r z ą ś n i e n i a  p s y c h i c z n e g o .

0  i l e  o s t r e  z a p a l e n i a  w s i e r d z i a  r a c z e j  d o ś w i a d c z a l n i e ,  n i ż  

k l i n i c z n i e  p o  u r a z i e  s p o s t r z e g a ć  s i ę  d a j ą ,  o  t y l e  p o w s t a n i e  

w a d  z a s t a w k o w y c h  p o  u r a z i e  z d a j e  s i ę  b y ć  z u p e ł n i e  p e -  

w n e m .  O r z e f c z % n i e  j e s t  p e w n e ,  g d y  s t a n  s e r c a  b y ł  b a d a n y  

p r z e d  u r a z e m .  N a d m i e r n y  w y s i ł e k  w y w o ł a ć  n m ż e  o s t r e  r o z ­

s z e r z e n i e  s e r c a ,  k t ó r e g o  p r z e b i e g  d a l s z y  b y w a  r ó ż n y .

W  d a l s z y m  c i ą g u  z a b i e r a  g ł o s  k o l .  Z e m b r z u s k i

1 m ó w i  o  p r z e p u k l i n a c h  u r a z o w y c h .  P r e l e g e n t  w y g ł a s z a  n a ­

s t ę p u j ą c e  w n i o s k i :  i )  P r z e p u k l i n y  u r a z o v B § j p o w ą t a j ą c e  n a ­

g l e  u o s o b n i k ó w  z d r o w y c h ,  s t a n o w i ą  n i e z m i e r n ą  r z a d k o ś ć :  

i n a  i o o o .  2 )  P r z e p u k l i n y  ś c i ś l e  u r a z o w e  p o w s t a j ą  a l b o  

w s k u t e k  b e z p o ś r e d n i e g o  u r a z u ,  a l b o  w s k u t e k  n a d m i e r n e g o  

w y s i ł k u  f i z y c z n e g o :  T e  d r u g i e  p o w s t a j ą  n a  m i e j s c a c h  w o g ó l e  

t y p o w y c h  d l a  p r z e p u k l i n ,  l u b  t e ż  w y p e ł n i a j ą  c z ę ś ć  s ^ r n ą  

n i e z u p e ł n i e  z a m k n i ę t e g o  w y r o s t k a  p o c h w o w e g o  ( p r o c e s s u s  

v a g i n a l i s ) .  3 )  W  p r z e p u k l i n a c h  ś c i ś l e  u r a z o w y c h  m o ż e m y  

c z ę s t o  s p o s t r f c ę g a ć  z m i a n y  m i e j s c o w e  w  p o s t a c i  w y b r o c z y n ,  

p o d b i e g n i ę ć  k r w a w y c h ,  p o w s t a j ą  p r z y t e m  n a d e r  s i l n e  b o l e ,  

n u d n o ś c i ,  w y m i o t y ,  n i e k i e d y  o m d l e n i a .  N a g j e  r o z c i ą g n i ę c i e  

p r a w i d ł o w e j  t k a n k i  w y w o ł u j e  u w i ę ź n i e n i e  p r z e p u k l i n y .  4 )  

W s z y s t k i e  p r z e p u k l i n y ,  p o z b a w i o n e  c e c h  p o w y ż s z y c h ,  ś c i ś l e  

u r a z o w e m i  n i e  s ą .  P o w s t a w a n i e  i c h  n a l e ż y  s o b i e  t ł ó m a c z y ć  

i s t n i e n i e m  u  d a n e g o  o s o b n i k a  p r z e p u k l i n y  w  p o c z ą t k a c h  

r o z w o j u .

K o l .  L u x e n b u r g  m ó w i  o  n e r w i c a c h  u r a z o w y c h .  C o  

d o  s t o s u n k u  u r a z u  d o  n e r w i c  u r a z o w y c h ,  t o  n a l J B y  p r z y ­

z n a ć ,  ż e  p o m i m o  n a ę Jg T  b o g a t e j  l i t e r a t u r y ,  s p r a w a  n i e  j e s t  

j a s n ą ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  w c h p d / . i  t u t a j  c z y n n i k  p s y c h i c z s d j i  

S p o t y k a m y  d w i e  k a t e g o r y e  u r a z p i l v  j a k o  c z y n n i k  e t y o l o g i ­

c z n y  n e r w i c :  u r a z  f i z y c z n y  i u r a z  p s y c h i c z n y .  ™ r a z  p s y c h i ­

c z n y  m o ż e  b e z p o ś r e d n i o  w y w o ł a ć  n e r w i c ę .  N ' a l e ż y  j e d n a k  

ź w r ó c i ć  u w a g ę ,  ż e  u  c z ł o w i e k a  z u p e ł n i e  z d r o w e g o  t r z e b a  

n i e z w y k l e  m o c n e g o  p r z e s t r a c h u ,  a b y  w y w o ł a ć  L i s t e r y ę .  

W  d z i a ł a n i u  u r a z u  f i z y c z n e g o  n a  p i e r w s z y  p l a n  w y s t ę p u j e  

z m i a n a  m a t e r y a l n a  m i e j s c o w a .  P r e l e g e n t  t w i e r d z i ,  ż e  u s z k o ­

d z e n i e  o ś r o d k ó w  n e r w o w j r c g i  b e z p o ś r e d n i o  n e r w i c y  n i c  w y ­

w o ł u j e ,  o r a z  j e s t  z d ą j i i a ,  ż e  m i ę d z y  n a p i ę c i e m  u r a z u  i j e g o  

n a s t ę p s t w a m i  n i e m a  s t o s u n k u  p r o s t e g o ,  c z ę s t o  z a ś  ^ a c h o d z i  

o d w r o t n y .  P o  m a ł y c h  u r a z a c h  m ó g ą  b y ć  b a r d z o  p o w a ż n e  

n a s t ę p s t w a ,  p o  w i e l k i c h  —  m o ż e  i c h  n i e  b y ć  w c a l e .  I s t o ­

t n ą  p r z y c z y n ą  n e r w i c y  j e s t  u s p o s o b i e n i e  i n d y w i d u a l n e .  R o z ;  

p o z n a n i e  n e r w i c y  u r a z o w e j ,  —  n a j c z ę ś c i e j  h i s t e r y i  l u b  n e u ­

r a s t e n i i  —  m u s i  b y ć  o p a r t e  n a  t r w a ł y c h  p o d s t a w a c h  

i w t e d y  j e s t  u z a s a d n i o n e ,  g d y  l i c z b a  i n a p i ę c i e  o b j a w ó w  

p r z e k r a c z a  p e w n ą  g r a n i c ę .

P r e l e g e n c i  c z y n i ą  n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i .  1 )  N a l e ż y  s t a ­

r a ć  s i ę  o  p o z n a n i e  s t a n u  c h o r e g o  p r z e d  w y p a d k i e m ;  2 )  

u w z g l ę d n i ć  e w e n t u a l n y  b r a k  i n n y c h  c z y n n i k ó w  e t y o l o g i -  

e z n y c h ;  3 )  u w z g l ę d n i ć  z w i ą z e k  w  c z a s i e  m j ^ d z j |  u r a z e m ,  

a  p o c z ą t k i e m  c h o r o b y ;  4 )  u r a z  p o w i n i e n  b y ć  s i l n e g o  n a t ę ­

ż e n i a ;  5 )  u w z g l ę d n i ć  w s z e l k i e  w a r u n k i ,  ś w i a d c z ą c e  o  u s p o ­

s o b i e n i u  d o  d a n e g o  c i e r p i e n i a ;  6 )  u w z g l ę d n i ć  b e z p o ś r e d n i e  

s k u t k i  u r a z u .

W  d y s k u s y i  k o l .  D e h n e i  p o d a w a ł  w  w ą t p l i w o ś ć  

i s t n i e n i e  n e r w i c  u r a z o w y c h ' .

2 0 )  J. I d z i k o w s k i  ( P r u s z k ó w ) .  O działalności k u l ­
turalno - higienicznej le k a r z y  szk ół p o c z ą tk o w y c h .  H i ­

g i e n a  s z k o l n a  p o w i n n a  b y ć  o p a r t a  n a  p o d s t a w a c h  n a u k o ­

w y c h ,  b y  j e j  t e c h n i k a  c o r a z  b a r d z i e j  m o g ł ą  s i ę  u d o s k o n a ­

l a ć ,  b y  w  p r a k t y c e  c o r a z  s z e r s z e  m ogsfei  m i e ć  z a s t o s o w a n i e .  

P o d  t y m  w z g l ę d e m  w i e d z a  n a u c z y c i e l a  i l e k a r z a  p o w i n n a  

s i ę  z e s p o l i ć ,  o b a j  p o w i n n i  p r a c o w a ć  W s p ó l n i e .  D o t y c z y  t o  

s z c z e g i ó l n i c  s z k o ł y  p o c z ą t k o w e j  p o  w s i a c h  i m i a s t e c z k a c h ,  

g d z i e  l e k a r z  j e s t  j e d n y m  z  n i e l i c z n y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  n a u k i  

i p o s i a d a  c z ę s t o  d o s t a t e c z n ą  w i e d z ę  p e d a g o g i c z n ą ,  a  p r z y ­

n a j m n i e j  z a i n t e r e s o w a n i e  i z r o z u m i e n i e  j e j  n a j w a ż n i e j s z y c h  

z a g a d n i e ń .  D z i a ł ą l n o ś ć  l e k a r z a  s z k o l n e g o  p o w i n n a  b y ć  r o z ­

w i j a n a  w  d w u  H e r u n k a c h :  1 )  ( J g ó l n y m ,  g d y  c h o d z i  o  w a l k ę  

z  p r z e c i ą ż e n % n  s z k o l n e m  ^ b a d a n i e  p r o g m m ó w ,  m e t o d  

i p l a n ó w  s z k o l n y c h ^ ,  o  o g ó l n e  w a r u n k i  h i g i e n i c z n e ,  j a k  p o ­

w i e t r z e ,  ś w i a t ł o ,  ć w i c z e n i a  f i z y c z n e  ( f u m n a s t y k a  w ł a ś c i w a !  

z a b a w y ,  » e n s e i g n e m c n t  m e n a g e r « ) ;  2 )  w  k i e r u n k u  s p e c y a l -  

n y n *  g d y  c h o d z i  o  s t a n  z d r o w i a  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i e c i ,  

i n d y w i d u a l n ą  i c h  z d o l n o ś ć  d o  p r a c y  i o d J a r n o ś ć  n a  d a n y  

p o z i o m  w y m a g a ń  s z k o l n y c h .  W  t y c h  c e l a c h  k o n i e c z n e  s ą '  

u d z i a ł  l e k a r z a  w  o p r a c o w y w a n i u  p r o g r a m ó w  s z k o l n y c h ,  

o b s e r w a c y a  d z i e c i  p o d c z a s  i c h  z a j ę ć  ( n a  l e k c y a c h )  i z a b a w ,  

b a d a n i e  i c h  s t a n u  f i z y c z n e g o  i p s y c h o a n a l i z a .  P r e l e g e n t  p r o ­

p o n u j e  u c h w a l e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  w n i o s k u :  Z a l e c i ć  n a l e ż y  g o ­

r ą c o  l e k a r z o m  p r o w i n c y o n a l n y m  w z i ę c i e  w  o p i e k ę  s z k ó ł  p o ­

c z ą t k o w y c h  p r z e z  w e j ś c i e  d o  r a d  s z k o l n y c h ,  p r z e z  c z u w a ­

n i e  n a d  w a r u n k a m i  h i g i e n i c z n y m i  s z k ó ł ,  p r z e z  u s u w a n i e  

w a d  f i z y c z n y c h ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c y c h  d z i e c i o m  p r a c ę  u m y ­

s ł o w ą  i h a m u j ą c y c h  i c h  r o z w ó j .

2 1 )  Z .  G a r l i c k a  ( Ł ó d ź ) .  O w a lc e  z rak iem  m a ­
cicy.  ( R z e c z ,  d r u k o w a n a  w  c a ł o ś c i  w  » P r z e g l ą d z i e  l e k a r ­

skim':-!  N r  2 2 ) .  P r e l e g e n t k a  w n o s i ,  c o  n a s t ę p u j e :  Z w a ż y w ­

s z y ,  iż  1 )  z a n i e d b a n y  r a k  m a c i c y  z e  w z g l ę d u  n a  c z ę s t o ś ć  

s w e g o  w y s t ę p o w a n i a  i n a  s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  k t ó r y c h  p r z y ­

c z y n ą  s i ę  s t a j e ,  j e s t  j e d n ą  z n a j c i ę ż s z y c h  p l a g  ś w i a t a  k o ­

b i e c e g o  i j e d n y m  z n a j b o l e ś n i e j s z y c h  d o j g o d ó w  b e z s i l n o ś c i  

w i e d z y  B k a r s k i e j ;  z w a ż y w s z y ,  iż  2 )  o b e c n y  s t a n  g i n e k o l o ­

g i i  o p e r a c y j n e j  u m o ż l i w i a  d o s z c z ę t n e  u s u n i ę c i e  r a k a  m a ­

c i c y  w e  w c z e s n y m  o k r e s i e  c h o r o j j r y ;  z w a ż y w s z y ,  iż  3 )  p r o ­

p a g a n d a ,  m a j ą c a  n a  c e l u  j a k n a j  w c z e ś n i e j s z e  z g ł a s z a n i e  s i ę
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d o  o p e r a c y i  c h o r y c h  n a  r a k a  m a c i c y  d a ł a  w  i n n y c h  k r a ­

j a c h  p o w a ż n e  d o d a t n i e  w y n i k i .  —  I.  Z j a z d  l e k a r z y  p r o w i n c y o ­

n a l n y c h  K r ó l e s t w a  u w a ż a  z a  n i e z b ę d n e ,  a b y  k a ż d e  T o w .  

l e k a r s k i e  ( K r ó l e s t w a )  i )  r o z e s ł a ł o  d o  m i e s z k a j ą c y c h  w  o b r ę -  
b i c  j e g o  w p ł y w ó w  l e k a r z y  l i s t ,  k t ó r y b y  u p r z y t o m n i a ł  

o b j a w y  r o  z p o  c z y  n a j  ą c e g o  s i ę  r a k a  m a c i c y ,  m o ż l i w o ś ć  d o ­

s z c z ę t n e g o  j e g o  u s u n i ę c i a ,  d o n i o s ł o ś ć  w c z e s n e g o  j e g o  o p e ­

r o w a n i a ;  2) r o z e s ł a ł o  o d p o w i e d n i  l i s t  d o  p o ł o ż n y c h  i z w r ó ­

c i ł o  s i ę  d o  k i e r o w n i k ó w  s z k ó ł  d l a  p o ł o ż n y c h  t a m ,  g d z i e  

o n e  i s t n i e j ą ,  z p r o ś b ą  o  ż ą d a n i e  o d  u c z e n i e  z n a j o m o ś c i  

p i e r w s z y c h  o b j a w ó w  r a k a  i w s z c z e p i a n i e  i m  p o c z u c i a  o d ­

p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  l e c z e n i e  c h o r y c h  g i n e k o l o g i c z n i e  k o b i e t ;  

3 )  p o p i e r a ł o  a k c y ę  w a r s z a w s k i e g o  I o w .  h i g i e n i c z n e g o ,  m a j ą c ą  

n a  c e l u  z a z n a j a m i a n i e  s z e r s z e j  p u b l i c z n o ś c i  z  o b j a w a m i  r a k a  

m a c i c y ,  z  m o ż l i w o ś c i ą  d o s z c z ę t n e g o  j e g o  w y l e c z e n i a  i d o ­

n i o s ł o ś c i  w c z e s n e g o  o p e r o w a n i a .  Z j a z d  u w a ż a  z a  p o ż ą d a n e ,  

a b y  s z p i t a l e  i a m b u l a t o r y a  K r ó l e s t w a  o b l i c z a ł y  c o r o c z n i e  

o d s e t k i  d o s z c z ę t n i e  z o p e r o w a n y c h  r a k ó w  m a c i c y  w  s t o ­

sunku d o  w s z y s t k i c h ,  k t ó r e  s i ę  z g ł o s i ł y  i, p r z e s y ł a j ą c  t e  

d a n e  l i c z b o w e  d o  W .  T .  H . ,  u m o ż l i w i ł y  m u  k o n t r o l ę  s k u ­

t e c z n o ś c i  p r o w a d z o n e j  a k c y i .

2 2 )  J .  P u  t e r  m a  n  ( S o s n o w i e c ) .  O m ałych  p ra c o ­
w niach d y a g n o sty cz n o -ro z b io r o w y ch .  M e t o d y  p r a c o w n i a n e  

P r ó c z  z n a c z e n i a  k l i n i c z n e g o ,  z w ł a s z c z a  z a ś  m e t o d y  b a k t e ­

r y o l o g i c z n e  i  b i o c h e m i c z n e ,  p o s i a d a j ą  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  

p o d  w z g l ę d e m  e t y o l o g i c z n y m ,  s a n i t a r n o - h i g i e n i c z n y m ,  e p i ­

d e m i o l o g i c z n y m  i p r o f i l a k t y c z n y m .  B i e g a ń s k i e g o  n a l e ż y  z a ­

l i c z y ć  d o  p i e r w s z y c h  z a ł o ż y c i e l i  p r a c o w n i  n a  p r o w i n c y i .  

O n  t o  s t w o r z y ł  w  r. 1 8 8 9  p r z y  s z p i t a l u  m i e j s c o w y m  w  C z ę ­

s t o c h o w i e  p r a c o w n i ę ,  k t ó r a  w  r. 1 8 9 7  z  z a p o m o g i  K a s y  

M i a n o w s k i e g o  z o s t a ł a  p o w i ę k s z o n a .  P r z y k ł a d  o d d z i a ł a ł  n a  

P o w s t a n i e  i n n y c h  p r a c o w n i .  W  1 8 8 9  p o w s t a j e  n a k ł a d e m  

C z a j k o w s k i e g o  p r a c o w n i a  w  S o s n o w c u ,  1 8 9 2  w  K a l i s z u  p r z y  

s z p i t a l u  ś w .  T r ó j c y ,  w  1 8 9 3  s t a r a n i e m  W a s e r c u g a  w  Z a ­

w i e r c i u ,  w  n a s t ę p a m i  o k r e s i e  o d  r .  1 8 9 1  d o  1 9 0 0  p o w s t a ł y  

p r a c o w n i e  w  K a l i s z u  ( d r u g a ) ,  w  Z a w i e r c i u ,  w  P ł o c k u ,  

w  N a ł ę c z o w i e ,  Ł o d z i ,  S o s n o w c u  i L u b l i n i e .  P r a c o w n i e  t e  

P o d z i e l i ć  m o ż n a  n a  d w i e  k a t e g o r y e :  I. c h e m i c z n o  - m i k r o ­

s k o p o w e ,  II. c h e m i c z n o  - b a k t e r y o l o g i c z n e ,  o s t a t n i e  z a ś  n a  

w i ę k s z e  i m n i e j s z e .  L i c z b a  p r a c o w n i  w z r a s t a ,  p r a c a  w  n i c h  

w r e .  D o w o d e m  p r a c o w n i a  C z a j k o w s k i e g o ,  p r a c o w n i a  

B i e g a ń s k i e g o ,  S e r k o w s k i e g o ,  a  n a s t ę p n i e  B a r t o s z e w i c z a ,  P u -  

t e r n t a n a  i  i n n y c h .  P r e l e g e n t  w y p o w i a d a  n a s t ę p u j ą c e  d e z y ­

d e r a t y :  1 )  W o b e c  k o n i e c z n o ś c i  o b o p ó l n e j  p r a c y  m e d y c y n y  

p r a k t y c z n e j  i ś c i ś l e  n a u k o w o  -  l a b o r a t o r y j n e j  p o ż ą d a n e  j e s t  

z a k ł a d a n i e  i u t r z y m a n i e  p r a c o w n i  d y a g n o s t y c z n o - r o z b i o r o ­
w ych w  c e l u  u ł a t w i e n i a  k o r z y s t a n i a  z n i c h  o g ó ł o w i .  2)- 
P r y w a t n e  p r a c o w n i e ,  k t ó r e b y  s ł u ż y ł y  m i a s t o m  l u b  p o w i a ­

t o m ,  p o w i n n y  o t r z y m y w a ć  o d  z a r z ą d ó w  m i a s t ,  w z g l ę d n i e  

p o w i a t ó w  s t a ł e  z a p o m o g i  i, z a l e ż n i e  o d  i c h  w y s o k o ś c i ,  r o z ­

b i o r y  s a n i t a r n o - h i g i e n i c z n e  w y k o n y w a n e  b y ć  m o g ą  p r z e z  

d a n ą  p r a c o w n i ę  n a  ż ą d a n i e  u r z ę d ó w  l e k a r s k i c h  a l b o  b e z ­

p ł a t n i e ,  a l b o  t e ż  z a  p e w n e n i  w y n a g r o d z e n i e m  d o d a t k o w e m .  

3) W  s z p i t a l a c h  p r o w i n c y o n a l n y c h  w i ę k s z y c h  p e r s o n a l  l e ­

k a r s k i  p o w i n i e n  b y ć  t a k  d o b i e r a n y ,  a ż e b y  p r z y n a j m n i e j  j e ­

d e n  z  l e k a r z y  o b z n a j t n i o n y  b y ł  n a l e ż y c i e  z  m e t o d a m i  c h e -  

n > i c z n o - b a k t e r y o l o g i c z n c m i  i a ż e b y  m i a ł  d o ś ć  c z a s u  n a  p r o ­

w a d z e n i e  p o t r z e b n y c h  b a d a ń .  4 )  W  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  g d z i e  

i s t n i e j ą  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e  l e k a r s k i e  l u b  h i g i e n i c z n e ,  

p o w i n n y  o n e  p r z e z  o d p o w i e d n i e  u ś w i a d o m i e n i e  o g ó ł u  i o d  

n o ś n y c h  s f e r  w p ł y w a ć  n a  z a k ł a d a n i e  p r a c o w n i  c h e m i c z n o -  

b a k t e r y o l o g i c z n y c h  k o s z t e m  m i a s t ,  w z g l ę d n i e  p o w i a t ó w .

W  d y s k u s y i  k o l .  L u x e n b u r g  p o d n o s i  b e n e d y k t y ń -  

s k ą  p r a c ę  k o l .  P u t e r m a n a ,  a  k o l .  K o p c i ń s k i  z a z n a c z a ,  ż e  

w  s z p i t a l u  w  K o c h a n ó w c e  i s t n i e j e  p r a c o w n i a .

2 3 )  J. P e ł c z y ń s k i  ( R a d o m ) .  P r a k t y k a  w a lk i  z cho­
robam i zakaźnem i. D l a  p o p r a w y  i s t n i e j ą c y c h  d o t ą d  s t o ­

sunków, n o r m o w a n y c h  n a  z a s a d z i e  p r z e s t a r z a ł e j  u s t a w y  l e ­

k a r s k i e j ,  j e s t  n i e o d z o w n a  z m i a n a  t e j  u s t a w y  n a  d r o d z e  

P r a w o d a w c z e j .  N i m  t o  n a s t ą p i ,  n a l e ż y  o p r a c o w a ć  s z c z e g ó ­

ł o w y  p l a n  u z d r o w o t n i e n i a  n a s z e g o  k r a j u  d l a  u ż y t k u  p r z y ­

s z ł e g o  s a m o r z ą d u .  P r e l e g e n t  s t a w i a  t r z y  w n i o s k i :  1 )  L e k a ­

r z e  p o w i n n i  b e z z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i ć  d o  o p r a c o w a n i a  p l a n u  

z a m i e r z e ń  a s a n i z a c y j n y c h  w  c a ł y m  k r a j u ,  2 )  w p ł y w a ć  n a  

u ł o ż e n i e  i w y d a n i e  p o s t a n o w i e ń  w  t e j  s p r a w i e ,  i 3 )  d o p i l ­

n o w a ć  w n i e s i e n i a  d o  b u d ż e t ó w  m i e j s k i c h  i g m i n n y c h  o d ­

p o w i e d n i c h  s u m  n a  p r a c e  s a n i t a r n e .  N a j w a ż n i e j s z ą  p r a c ą  

j e s t  n a l e ż y t e  z o r g a n i z o w a n i e  w a l k i  z  c h o r o b a m i  z a k a ź n e m i .  

P o l e g a  o n a  n a  w y k r y c i u  w s z y s t k i c h  o g n i s k  z a r a z y  i n i ­

s z c z e n i u  z a r a z k ó w .  W  c e l u  w y k r y c i a  o g n i s k  z a r a z y  n a l e ż y  

s i ę  p o s i ł k o w a ć  z a w i a d o m i e n i a m i  o d p o w i e d n i c h  w ł a d z  o  k a ­

ż d y m  p r z y p a e k u  c h o r o b y  z a k a ź n e j .  P r e l e g e n t  s z c z e g ó ł o w o  

o m a w i a ,  j a k  r z e c z  t a  z o r g a n i z o w a n a  j e s t  w  R a d o m i u .  P i e ­

c z a  n a d  u n i e s z k o d l i w i e n i e m  c h o r e g o  s p a d a  n a  l e k a r z a  

m i e j s k i e g o ;  c h c ą c  m u  u ł a t w i ć  t ę  p r a c ę ,  m a g i s t r a t  R a d o m i a  

s t w o r z y ł  p o s a d ę  l e k a r z a  s a n i t a r n e g o  m i e j s k i e g o ,  k t ó r y  o b o ­

w i ą z a n y ?  j e s t  d o k o n y w a ć  o d o s o b n i e n i a  i o d k a ż a n i a ,  d o z o ­

r u j e  o n  p r ó c z  t e g o  s t a n  s a n i t a r n y  m i a s t a ;  p r z y  s z p i t a l u  ś w .  

K a z i m i e r z a  i s t n i e j e  b a r a k  i z o l a c y j n y ,  u r z ą d z o n y  b a r d z o  p r y ­

m i t y w n i e .  B r a k i  o r g a n i z a c j i  r a d o m s k i e j  w i d z i  p r e l e g e n t  j a ­

s n o ;  p o l e g a j ą  o n e  n a  t e m ,  1 )  ż e  n i e  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  

c h o r ó b  z a k a ź n y c h  s ą  u j a w n i a n e ,  2 )  ż e  z a l e d w i e  m a ł a  c z ę ś ć  

u j a w n i o n y c h  o g n i s k  z a r a z y  u l e g a  z n i s z c z e n i u .  —  N a  z a k o ń ­

c z e n i e  p r e l e g e n t  c z y n i  n a s t ę p u j ą c y  w n i o s e k :  P r z y  w a l c e  

z  c h o r o b a m i  z a k a ź n e m i  k o n i e c z n e  j e s t  p r o w a d z e n i e  r e j e -  

s t r a c y i  c h o r y c h  z a k a ź n y c h ,  i z o l o w a n i e  c h o r y c h  o d  z d r o ­

w y c h ,  o r a z  o d k a ż a n i e  m i e s z k a ń  i r z e c z y  z a k a ż o n y c h .  D o ­

p i ą ć  s i ę  t o  d a  j e d y n i e  p o  n a l e ż y t e m  u ś w i a d o m i e n i u  o g ó ł u  

o  k o r z y ś c i a c h  s t ą d  w y n i k a j ą c y c h ,  c o  j e s t  o b o w i ą z k i e m  s p o ­

ł e c z n y m  l e k a r z y ,  b o d a j  n a j w a ż n i e j s z y m  w  p r z e d d z i e ń  w p r o ­

w a d z e n i a  s a m o r z ą d u .

W  d  y  s  k u s y  i z a b r a ł  g ł o s  k o l .  F .  K o z i o ł k i e w i c z ,  k t ó r y  

s t w i e r d z a  z ł y  s t a n  n a s z y c h  s z p i t a l i ,  b r a k  p r z y g o t o w a n i a  

n i ż s z e g o  p e r s o n a l u  i p o d k r e ś l a ,  ż e  d l a  p o l e p s z e n i a  s p r a w y  

k o n i e c z n e  j e s t  w p r o w a d z e n i e  s a m o r z ą d u ,  k t ó r y  d o s t a r c z y  

f u n d u s z ó w .  M ó w c a  j e s t  p r z e c i w n y  w s z e l k i m  r e p r e s y o m  a d ­

m i n i s t r a c y j n y m  w z g l ę d e m  r o d z i n  c h o r y c h  n a  c h o r o b y  z a ­

k a ź n e  i s ą d z i ,  ż e  l e k a r z e  w  t y c h  r e p r e s y a c h  n i e  p o w i n n i  

b r a ć  u d z i a ł u .

K o l .  Ł a p i ń s k i  c z y n i  n a s t ę p u j ą c y  w n i o s e k ,  p o p a r t y  

p r z e z  S k a l s k i e g o .  Z w a ż y w s z ) ? ,  ż e  p i j a c y  ł a t w i e j  z a p a d a j ą  n a  

c h o r o b y  z a k a ź n e ,  z w a ż y w s z y  i s t n i e n i e  n i e w ą t p l i w e g o  z w i ą ­

z k u  p r z y c z y n o w e g o  m i ę d z y  n a d u ż y w a n i e m  w y s k o k u  a  p o ­

w s t a w a n i e m  w i e l u  c h o r ó b ,  Z j a z d  s t w i e r d z a  s z k o d l i w o ś ć  n a ­

p o j ó w  w y s k o k o w y c h  i n i e z b ę d n o ś ć  z w a l c z a n i a  o p i l s t w a  p r z e z  

l e k a r z y .

24) L .  B r u n  n e r  ( W a r s z a w a ) .  O w a lc e  z toczniem.  
W a l k a  z  t o c z n i e m  ( l u p u s ) ,  b ę d ą c a  c z ę ś c i ą  o g ó l n e j  w a l k i  

z g r u ź l i c ą ,  p o w i n n a  b y ć  p r o w a d z o n a  p r z e z  t o w a r z y s t w a ,  

p r z e z n a c z o n e  d o  w a l k i  z  t ą  c h o r o b ą .  P r e l e g e n t  p r z e d s t a w i a  

s t a n  w a l k i  z t o c z n i e m  w  D a n i i ,  N i e m c z e c h ,  a  s p e c y a l n i e  n a  

Ś l ą s k u ,  w  A u s t r y i ,  F r a n c y i  i R o s y i ,  a  n a  z a s a d z i e  m a t e ­

r y a ł u  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  W a r s z a w i e  z a  o k r e s  o d  r .  1 9 0 0  

d o  1 9 j o .  P r z e m ó w i e n i e  s w o j e  p r e l e g e n t  z a m y k a  n a s t ę p u ­

j ą c y m  w n i o s k i e m :  U z n a j ą c ,  ż e  w a l k a  z t o c z n i e m  ( l u p u s ) ,  

s t a n o w i ą c a  c z ę ś ć  o g ó l n e j  w a l k i  z  g r u ź l i c ą ,  p o s i a d a  

d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  s p o ł e c z n e ,  I Z j a z d  l e k a r z y  p r o w i n c y o ­

n a l n y c h  w  Ł o d z i  z w r a c a  s i ę  d o  i s t n i e j ą c y c h  w  k r a j u  p r z e ­

c i w g r u ź l i c z y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  a b y  s p ( f i w ę  t ę  u j ę ł y  w  s w e  r ę c e  

i r o z p o c z ę ł y  e n e r g i c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  w  t y m  k i e r u n k u .  D o  

p o p r o w a d z e n i a  p l a n o w e j  i s y s t e m a t y c z n e j  p r a c y  n a  p o l u  

z w a l c z a n i a  t o c z n i a  w  k r a j u  n a s z y m ,  n i e z b ę d n ą  j e s t  c z y n n a  

p o m o c  w s z y s t k i c h  l e k a r z y  p r o w i n c y o n a l n y c h .

2 5 )  A .  G o l d e n b e r g  ( Ł ó d ź ) .  Znaczenie j ę z y k a  E s p e ­
ranto dla lek a rz y .  W  m i a r ę  r o z w o j u  n a u k i  i r o z r o s t u  w i e ­

d z y  u ż y c i e  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  j a k o  m a r t w e g o  s t a w a ł o  s i ę  c o r a z  

t r u d n i e j s z e .  K a ż d y  n a r ó d  u ż y w a ć  p o c z ą ł  w  c e l a c h  n a u k o ­

w y c h  w ł a s n e g o  j ę z y k a ,  k t ó r e g o  n i e  z n a ł y  i n n e  n a r o d y .  P o ­

t r z e b a  j ę z y k a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  s t a w a ł a  s i ę  c o r a z  w i d o ­

c z n i e j s z ą ,  ż a d e n  j e d n a k  n a r ó d  n i e  z g a d z a ł  s i ę ,  a b y  t y m  j ę ­

z y k i e m  b y ł  j ę z y k  d r u g i e g o  n a r o d u .  Z j a w i ł a  s i ę  p o t r z e b a  

s t w o r z e n i a  s z t u c z n e g o  j ę z y k a .  P r ó b y  w  t y m  k i e r u n k u  z r o ­
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b i o n o ,  w s z y s t k i e  j e d n a k  b j y ł y  n i e  t a k  u d a t n e ,  j a k  o p r a c o ­

w a n y  p r z e z  l e k a r z a  w a r s z a w s k i e g o  L .  Z a m e n h o f a  j ę z y k  

E s p e r a n t o .  J ę z y k  t e n  w c h o d z i  w  c o j s a z  w i ę k s z e  u ż y ® ,  p o ­

s ł u g u j ą  s i ę  n i m  l e k a r z e  c a t e g o  ś w i a t a ,  w y c l I o c T z ą  w  n i m  

p i s m a  l e k a r s k i e .  D l a  l e k a r z y  m a  o n  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e :  i )  

M o ż n a  b o w u B m  s t u d y o w a ć  w  n i m  l t t c r a t u r ę  n a u k g w ą  w S S y s t -  

B i c h  n a r o d ó w .  2 )  Z b y t e c z n ą  s i ę  jSfeuiie z n a j o m o ś ć  j ę z y k ó w  

E b c y c h ,  j ^ o n i e c z n a  d o t ą d  p r z y  w y j - s f ż d a c h  J B r r a t f i c e  w  c e ­

l a c h  s t u d y ó w -  l u b  u d z i a ł u  w  k o n g r e s a c h .  3 )  U ł a t w i  z b l i ż e ­

n i e  l e k a r z y  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  c z e m u  s t a j e  c z ę s t o  n a  

p r z e s z k o d z i e  j ę z y k  » n i e s y m p a t y c z n y ^  z  j a k i c h k o l w i e k  p o ­

w o d ó w .  4 )  J ę z y k  t e n  u m o ż l i w i  p o z n a n i e  s i ę  l e k a r z y  s a m y c h  

o r a z  p e r s o n a l u  p o m o c n i c z e g o  n a  p o l u  w a l k i ,  r o z d z i e l o n y c h  

z w y k l e  r , i e n r f w i ś c . i ą  o r a z  b r a k i e m  m o ż n j H f  p o r o z u m i e n i a  

s i ę .  5 )  K o r z y ś ć  z w i ę k s z y  s i ę  j e s z c z e ,  g d y  u p r z y t o m n i m y  

s o b i e  c a ł o k s z t a ł t  k o r z y ś c i  d l a  l u d n o ś c i .

W  d y s k u s y i  F r .  K o z i o ł k i e w i c z  d p w o d z i ł ,  ż e  p o w i n ­

n i ś m y  w  p i e r w s z e j  l i n i i  z a j ą ć  s i ę  p o z n a n i e m  w ł a s n e g o  j ę ­
z y k a ,  n a s f ę p n i e  j ę z y k ó w  s ą s i a d ó w ,  d o  c z e g o  n a s  z m u s z a j ą  

w a r u n k i ,  a  n a s t ę p n i e  d o p i e r o  R y S l e ć  m o ż e m y  o  j ę z y k u  

E s p e r a n t o .

O bchód ju b ile u s z o w y  P rz e g lą d u  le k a rsk ie g o .

O b c h ó d  j u b i l e u s z o w y  n a s z e g o  p i s m a  o d b y ł  s i ę  w  p r z e d ­
d z i e ń  X I .  Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h ,  d .  17. l i p c a  
1911, j a k o  u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  k r a ­
k o w s k i e g o .  O  g o d z .  6  w i e c z ó r  z a p e ł n i ł a  s ^  ' E l a  p o s i e d z e ń  T o ­
w a r z y s t w a  i p r z y l e g ł e  sąl-e, w  k t ó r W h  w i z e r u n k i  b y ł y c h  r e d a k t o ­
r ó w  » P r z e g l ą d u *  u d e k o r o w a n o  z i e l e n i ą ,  l i c z n i e  p r z y b y ł y m i  z e  
w s z y s t k i c h  s t r o n  P o l s k i  u c z e s t n i k a m i .  P r ó c z  w y m i e n i o n y c h  w  N r  
48 d e l e g a c y i ,  z a p o w i e d z i a ł y  j e s z c z e  u d z i a ł  s w o i c h  p r z e d s t a w i ­
c i e l i :  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w a r s z a w s k i e  ( p r e z e s  D r  Wd. G a j ­
k i e w i c z ) ,  I z b a  l e k a r s k a  w s c h o d n i o  - g a l i c y j s k a  ( D r  S z c z e p a n  M i ­
k o ł a j s k i ) ,  T o w a r z y s t w o  d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h  i R e d a k c y a  » N o -  
w e j  R e f o r m y *  ( r e d a k t o r  p .  M. K o n o p i ń s k i ) ,  P o l s k i  Z w i ą z e k  l e ­
k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u  ( P r o f .  Z a l e s k i ) ,  P o l s k i e  T o ­
w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w  K i j o w i e  ( p r e z e s  D r  T r z e b i ń s k i ) ,  T o w a ­
r z y s t w o  l e k a r s k i e  w  P ł o c k u  ( D r  K o s m a c i ń s k i ) ,  P o s t ę p  o k u l i s t y ­
c z n y  ( P r o f .  D r  W i c h e r k i e w i c z ) .  P r ó c z  t e g o  p r z y b y l i  j a k o  d a l s i  
d e g a c i  W y d z i a ł u  l f k a r s k i g S  T o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  n a u k  w  P o ­
z n a n i u  D r o w i e  G a n t k o w s k i  i K a r w o w s k i ,  j a k o  d e l e g a t  T o w a ­
r z y s t w a  l e k a r z y  c h o r w a c k i c h  i » L i j e c n i c k i e g o  V i j e S t n i k a «  D*- 
T k a l ć i ć ,  j a k o  d e l e g a t  T o w a r z y s t w a  la j r a r z y  u k r a i ń s f c o - r n s k i c h  D r  
W a c h n i a n i n ,  o r a z  b a w i ą c y  w  t y m  c z a s i e '  w  K r a k o w i e  P r o f .  R e c h -  
t e r e w  z P e t e r s b u r g a .  W ś r ó d  z e b r a n y c h  z n a j d o w a ł  s i ę  j e d e n  z d w u  
n a j s t a r s z y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  » P r z e g l ą a u « ,  D r  J ó z e f  S z e w c j y k ;  
d r u g i  z n i c h ,  c z c i g o d n y  P r o f .  M . L .  J a k u b o w s k i ,  n ie  m o g ą c  p r z y ­
b y ć  z p o w o d u  s t a n u  z g i j o w i a ,  p r z e s ł a ł  t e l e g r a m  g y a t u l a c y j n y .  N a  
p o s i e d z e n i u  ó b fecn i  b y l i  c z ł o n k o w i e  h o n o r o w i ,  m i a n o w a n i  z o k a -  
z y i  j u b i l e u s z u  p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .  D e l e ­
g a c y i  i n s t y t u c y i ,  T o w a r z y s t w  i c z a s o p i s m  Z&ję li  m i e j s c a  n a p r z e ­
c i w  i p o  b o k a c h  s t o ł u  [ j p b z y d y a l n e g o ,  z a  k t ó r y m  z a s i e d l i  p r e ­
z e s ,  w i c e p r e z e s  i o b a j  s e k r e t a r z e  T o w a r z y s t w a ,  o r a z  r e d a k t o r  
» P r z e g l ą d u  l e k a r s f g j e g o * .

P o s i e d z e n i e  z a g a i ł  p r e z e s  T o w a r z y s t w a ,  P r o f .  D r  N a p o l e o n  
C y b u l s k i ,  p r z e m ó w i e n i e m  n a s t ę p u j ą c e m :

» W i e l c e  S z a n o w n i  P a n o w i e !  Z  r a d o ś c i ą  i p r a w d z i w ą  w d z i ę ­
c z n o ś c i ą  w i t a m  P a n ó w  w  p r o g a c h  n a s z e g o  d o m u .  W i t a m  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  n a s z y c h  n a j  w y ż s z y c h  i n s t y t u c y i  ' l i a u k o w n c h ,  w i t a m  d r o ­
g i c h  n a m  z a w B e  r e p r e z e n t a n t ó w  b r a t n i c h  n a r o ć J S w  s ł o w i a ń s k i c h ,  
w i t a m  d e l e g a t ó w  T o w a r z y s t w ' l e k a r s k i c h  i p r z e d s t a w i c i e l i  p r a s y  
l e k a r s k i e j  i c o d z i e n n e j ,  w  k o ń c u  w s z y s t k i c h  o b e c n y c h  k o l e g ó w  

M i n ę ł o  50 la t ,  j a k  p o w s t a ł  " P r z e g l ą d  l e k a r s k i * ,  w k r ó t c e  
p o t e m  s t a j ą c  s i ę  o r g a n e m  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o .  
W ś r ó d  m n ie j  lulą w i ę c e j  p o m y ś l n y c h  i p r z y j a z n y c h  w a r u n k ó w ,  
c z a s a m i  n a w e t  b a r d z o  n i e p r z y j a z n y c h ,  z d o ł a l i ś m y  n a S z  o r g a n  
u t r z y m a ć  p r z y  ż y c i u  p r z e z  c a W  p ó ł  w i e k u ,  le c z ,  c o  n a j w a ż n i e j ­
s z e ,  p o t r a f i l i ś m y  z y s k a ć  n i e t y l k o  ż y c z l i w o ś ć ,  a l e  i p o p a r c i e  k o ­
l e g ó w ,  z k fcpry ch  j e d n i  w s p i e r a l i  n a s z e  w y d a w n i c t w o  p r a c ą ,  d r u ­
dzy ' d o g j p m a g a l i  n a m  m a t e r y a i n i e ,  o p ł a c a j ą c  p r e n u m e r a t ę .  W p r a ­
w d z i e  p i s m o  n a s z e  r o z w i j a ł o  s i ę  ,w ł o n i e  T o w .  l e k a r s k i e j  i p r z e z  
o s o b n ą  k o m i s y ę  r e d a k c y j n ą  i w y b r a n e g o  z t e g o ż  T o w a r z y s t w a

r e d a k t o r a  b y ł o  r e d a g o w a n e ;  z n a l a z ł o  o n o  j e d n a k ż e  s i l n e  p o p a r ­
c i e  w  W y d z i a l e  l e k a r s k i m  k r a k o w s k i m ,  w  T o w a r z y s t w i e  n a u -  
k o w e m ,  a  n a s t ę p n i e  w  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  P i e r w s z y m i  t e ż  
r e d a k t o r a m i ,  j a k  t o  P a n o w i e  z a r t y k u ł u  P r o f .  W r z o s k a  w  d z i ­
s i e j s z y m  n u m e r z e  P r z e g l ą d u  m o ż e c i e  w i d z i e ć ,  b y l i  p r a w i e  w y ł ą -  

 ̂ c z n i e  p r o f e s o r o w i e  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o .  N i e c h  m i  w i ę c  w o l n o  
b ę d z i e  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  w y r a z i ć  p o d z i ę k o w a n i e  t y m  i n s t y t u ­
c j o m ,  k t ó r e  t a k  w i e l e  s i ę  p r z y c z y n i ł y '  d o  z a ł o ż e n i a ,  r o z w o j u  
i u t r z y m a n i a  n a  o d p o w i e d n i m  p o z i o m i e  n a i R g o  o r g a n u .  C e l e m  
n a s z e g o  w y d a w n i c t w a  b y ł o  p o d a w a n i e  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  
i b a d a ń ,  o r a z  s z e r z e n i e  w i a d o m o ś c i  o  n o w y c h  z d o b y c z a c h  m y ś l i  
L s S r s k i e j  w o g ó l e  n i e t y l k o  ' ł j p j s t  k o l e g ó w  n a s z e g o  k r a j u ,  a l e  
i sfc jfe  w ś r ó d  k o le g ró w  P o l a k ó w  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h  i n a  o b c z y ­
ź n i e ;  d z i ę k i  s t r e s z c z e n i o m  n a s z y c h  p r a c  s a m o d z i e l n y c h  n a w i ą z y -  
w a l i ś n ą y  s t o s u n k i  t a k ż e  i z z a g r a n i c ą .

O b e c n o ś ć  W a s z ą  P a n o w i e  n a  d z i s i e j s z e j  u r o c z y s t o ś c i  b i e -  
1 ż e rn y  j a k o  d o w ó d ,  ż e  t a  m y ś l  4 ) p w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  k r a ­
k o w s k i e g o ,  t e  u s i ł o w a n i a  r o z s z e r z e n i a  i p o d n i e s i e n i a  w i e d z y  l e ­
k a r s k i e j  w p r ó d  k o l e g ó w  p o z y s k a ł y  W a s z ą  a p r o b a t ę  i W a s z e  
u z n a n i e .

R o z w ó j  u m y s ł o w y  i k u l t u r a l n y  l u d z k o ś c i  p r z e c h o d z i ,  j a k  
w i a d o m o ,  r o z m a i t e  o k r e s y ,  p o s t ę p  w  r o z w o j u  m y ś l i  lu d z k i e j  
i w a  n i e j e d n a k o w e  is j fe i le n ie  i z a l e ż y  o d  w i e l u  i b a r d z o  r ó ż n o ­
r o d n y c h  c z y n n i k ó w .  N i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  p i e r w s z y m  i n a j ­
w a ż n i e j s z y m  c z y n n i k i e m  p o s t ę p u  i r o z w o j u  m y ś l i  l u d z k i e j  b y ł  
t a k t  u j ę c i a  m y ś l i  w  f o r m ę  d ź w i ę k ó w ;  l e c z  n i e w ą t p l i w i e  n i e m n i e j  
w a ż n y m  b y ł  d r u g i  f a k t ,  g d y  l u d z k o ś ć  d ź w i ę k i ,  s ł u ż ą c e  d o  w y ­
r a ż e n i a  m y ś l i ,  p o t r a f i ł a  z a k u ć  w  p e w n e  s t a ł e  s y m b o l e :  f i g u r y  
k l i n o w e  i h i e r o g l i f y ,  a  n a s t ę p n i e  l i t e r y .  O d  t e j  c h w i l i  k a ż d a  
m y ś l  l u d z k a ,  w y r a ż o n a  t y m i  l u b  o w y m i  s y m b o l a m i ,  m y ś l  j e d n o ­
s t k i ,  s t a j e  s i ę  w ł a s n o ś c i ą  o g ó ł u ,  w ł a s n o ś f l ą  c a ł e j  l u d z k o ś c i .  G d y  
p r z e d t e m  m y ś l  w  f o r m i e  d ź w i ę k ó w '  t y l k o  w  f o r m i e  t r a d y c y i  
m o g ł a  s i ę  p r z e n o s i ć  z p o k o l e n i a  w  p o k o l e n i e ,  ż a w s z e  u l e g a j ą c  
p r z y t e m  p e w n y m  n i e u n i k n i o n y m  s k a ż e n i o m ,  t e r a z ,  w y r a ż o n a  
w  s y m b o l a c h  m o g ł a  b y ć  p r z e c h o w a n a  c z y s t ą  i n i e s k a ż o n ą  d ł u ­
g i e  w i e k i .  P i s m o  i d r u k  d a ł y  m o ż n o ś ć  t w o r z e n i a  s k a r b c ó w  m y ­
ś l i  lu d z k i e j .  O b s e r w u j ą c  r o z w ó j  m y ś l i  l u d z k i e j ,  z w ł a s z c z a  w  t y m  
o k r e s i e ,  n ie  m o ż e m y  n i e  z a u w a ż y ć  p e w n e g o  s t a ł e g o  p r a w a ,  
a m i a n o w i c i e ,  ż e  l u d z k o ś ć  n i e t y l k o  d ą ż y  d o  u t r w a l e n i a  i p r z e ­
c h o w a n i a  m y ś l i  s w o je j ' ,  le c z  t a k ż e  w s z ę d z i e  i z a w s z e  u j a w n i a  d ą -  

(  ź n o ś ć  d o  j a k  n a j r y c h l e j s z e g o  j e j  r o z p o w s z e c h n i e n i a .  T e g o  p r a w a  
n a j w y b i t n i e j s z y m  w y r a z e m  j e s t  w s p ó ł c z e s n e  p i ś m i e n n i c t w o .  O tó ż  
r j S ę  c z y n n i k a ,  k t ó r y  s ł u ż y  d o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  n o w y c h  f a k t ó w ,  
o|jaz w i e l k i c h  z d o b y c z y  u m y S m  l u d z k i e g o ,  u m y s ł u  p o j e d y n c z y c h  
j e d n o s t e k  w ś r ó d  m a s ,  d o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  w i e d z y  f a c h o w e j ,  
c o r a z  b a r d z i e j  b i e r z e  n a  s i e b i e  p i ś m i e n n i c t w o  f a c h o w e ;  l e c z  
t y m  c z y n n i k i e m  n i e z b ę a n y n y  p o s t ę p u  w  r o z m a i t y c h  d z i e d z i n a c h  
m y ś l i  l u d z k i e j  i j e g o  w a r u n k i e m  s t a j e  s ię  o n o  w ł a ś c i w i e  d o p i e r o  
w  n a s z y c h  c z a s a c h .  B ę d ą c  w y r a z e m  p o t r z e b y  d i i c h a  l u d z k i e g o ,  
d o p i e r o  w  o s t a t n i m  w p k u  p i ś m i e n n i c t w o  f a c h o w e  r o z w i n ę ł o  s i ę  
i r o z r o s ł o  t a k ,  j a k  n ig d y '  p r z e d t e m  i s t a ł o  s i ę  c e c h ą  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n ą  d l a  n a s z y c h  c z a s ó w ’ .

S ą d z ę ,  ż e  P a n o w i e  p o z n a j ą ,  ż e  z  t e g o  p u n k t u  w o d z e n ia  
u r o c z y s t o ś ć  d z i s i e j s z ą  m o ż e m y  o b c h o d z i ć  z p e w n ą  d u m ą ,  a l b o ­
w i e m  m a m y  ś w i a d o m o ś ć ,  że , z a k ł a d a j ą c  p i s m o  f a c h o w e ,  s z l i ś m y  
z& d u c h e m  pafcgu, w  m i a r ę  s i ł  n a s z y ch  i ś r o d k ó w  n t a r a l i | i p y  
s ię  s p r o s t a ć  p o t r z e b o m  d o b y ,  u s i ł o w a l i ś m y  s t a ć  s i ę  c h o ć  m a ł ą  
ś c i e ż k ą  w  t e j  o g r o m n e j  s ie c i  d m g ,  k t ó r e  p r o w a d z ą  d o  p o d n i e ­
s i e n i a  k u l t u r y  i w ie d -z y  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j a k k o l w i e k  w  d a n y m  
p r z y p a d k u  t y l k o  w  p e w n y m  o g r a n i c z o n y m  z a k r e s i e .

N i e w ą j p l i w i e  n i e p o d o b n a  o c e n i ć ,  j a k ą  r o l ę  o d e g r a ł  P r z e ­
g l ą d  l e k a r s k i  w  r o z w o j u  w i e d z y  l e k a r s k i e j  u  n a s ;  t o  j e d n a k ż e  
n a p e w n o  m o ż e m y  p o l i c z y ć  s o b i e  z a  z a s ł u g ę ,  ż e  w  c i ą g u  t y c h  
50 la t  P r z e g l ą d  l e k a r s k i  s u m i e n n i e  i n f o r m o w a ł  s w y c h  c z y t e l n i ­
k ó w  o w s z y s t k i c h  n a j w y b i t n i e j s z y c h  z d o b y c z a c h  d a n e j  c h w i l i ,  że  

I r o z p a t r y w a ł  i o c e n i a ł  k i e r u n k i ,  w  k t ó r y c h  s z ł a  m y ś l  l e k a r s k a  
a  n a s  i z a f f l f a t n i ® ,  że  k a ż d ą  m y ś l  n a u k o w ą ,  k a ż d ą  z d o b y c z  z z a ­
k r e s u  m e d y c y n y  p r a k t y c z n e j  c h ę t n i e  i z w d z i ę c z n o ś c i ą  w  s w y c h  
J a m a c h  u m i e s z c z a j  i w  t e n  j p o s ó b  j e  p o p u l a r y z o w a ł .  C z y  w s z y s t k o  
h i  c z y n i ł  d o s t a t e c z n i e  d o  s w o i c h  z a m i a n f w ,  c z y  w  d o s t a t e c z n e j  
m i e r z e  i w  t a k i m  s t o p n i u ,  j a k  t e g o  w y m a g a l i  w s p ó ł c z e ś n i  i s t a n  
w ie d z y '  w  d a n e j  d o b i e ,  r a c z c i e  o c e n i ć  s a m i .  T u  n i e t y l k o  w  i m i e ­
n iu  o b e c n y c h ,  a l e  i p r z e s z ł y c h  p o k o l e ń  T o w a r z y g t w a  l e k a r s k i e g o  
m o jg ę  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  c h ę c i  n a s z e  i u m i ł o w a n ia  b y ł y  z a w s z e  j a k  
a a j i e p s z e ,  ż e  w s z y s c y  r e d a k t o r o w i e ,  k f t r y c h  w i z e r u n S P  z e c h c ą  
P a n o w i e  o b e j r z e g g  c z y n i l i  w s z y s t k o ,  n a  c o  p o z w a l a ł y  ś r o d k i ,  o s o ­
b i s t a  i n t e r w e n c j a  i p o m o c  k o l e g ó w .

D z i s i e j s z e ,  t a k  z a s z c z y t n e  d l a  n a s  z e b r a n i e  j e s t  p r a w d z i w ą  
n a g r o d ą ,  j e ż e l i  n ie  z a  w y n i k  u s i ł o w a ń ,  t o ^ S  n a s z e  z a m i a r y
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1 c h ę c i ;  b i e r z e m y  j e  j a k o  w y r a z  u z n a n i a  d l a  d z i a ł a l n o ś c i  n a ­
s z e g o  T o w a r z y s t w a .  U d z i a ł  w s z y s t k i c h  P a n ó w  w  d z i s i e j s z e j  u r o ­
c z y s t o ś c i  i je j  u ś w i e t n i e n i e ,  m a m  n a d z i e j ę ,  b ę d z i e  s ł u ż y ć  T o w a ­
r z y s t w u  j a k o  p o d n i e t a  i z a c h ę t a  d o  d a l s z e j  p r a c y ,  p o z w ó l c i e  
w i ę c ,  ż e  z a  t ę  w y m o w n ą  o d p o w i e d ź  n a  n a s z e  z a p r o s z e n i e ,  ;;a 
t e n  d o w ó d  ż y c z l i w o ś c i ,  —  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
W y r a ż ę  P a n o m  j a k  n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e * .

P o  t e m  p r z e m ó w i e n i u  z a b r a ł  g ł o s  p r z e d s t a w i c i e l  n a c z e l n e j  
i n s t y t u c y i  n a u k o w e j  p o l s k i e j ,  w i c e p r e z e s  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i ,  
r. d w .  P r o t .  D r  Z o i l ,  p r z y p o m i n a j ą c ,  ż e  z a ł o ż y c i e l e m  “ P r z e g l ą d u  
l e k a r s k i e g o *  b y ł o  T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  k r a k o w s k i e ,  p ó ź n i e j  
P r z e k s z t a ł c o n e  w  A k a d e m i ę ,  ż e  w i ę c  j e s t  o n a  n i e j a k o  m a c i e n ą  
n a s z e g o  p i s m a  i ż y c z ą c  “ P r z e g l ą d o w i *  d a l s z e g o  r o z w o j u .  P r o f .  
K a d e r ,  p r o d z i e k a n  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń ­
s k i e j ,  k t ó r e g o  p r o f e s o r o w i e  b y l i  p i e r w s z y m i  r e d a k t o r a m i  »P r z e ­
g l ą d u  l e k . * ,  p r z e m a w i a ł  i m i e n i e m  t e g o  W y d z i a ł u ,  a  r . d w .  P r o f .  
K a d y i  i m i e n i e m  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  W s z e c h n i c y  l w o w s k i e j .

O d  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o  p r z e m a w i a ł  

D o c .  D r  W ł .  J a n o w s k i  n a s t ę p u j ą c y m i  s ł o w y :

“ M a j ą c  w i e l k i  z a s z c z y t  r e p r e z e n t o w a ć  n a  d z i s i e j s z e j  u r o ­
c z y s t o ś c i  “ P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  w a r ­
s z a w s k i e ,  p r a g n ę  p o d k r e ś l i ć  t u  n a s t ę p u j ą c e  c z t e r y  m o m e n t y .

Z a ł o ż e n i e  p r z e z  g r o n o  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  
k r a k o w s k i e g o  w  r. 1862, a  w i ę c  w  w a r u n k a c h  p o l i t y c z n y c h  i n a u k o ­
w y c h  b a r d z o  t r u d n y c h ,  n o w e g o  p i s m a ,  p o ś w i ę c o n e g o  w s z y s t k i m  
g a ł ę z i o m  w i e d z y  l e k a r s k i e j ,  b y ł o  d o w o d e m  w i e l k i e g o  w  n ic h  p o ­
c z u c i a  s i ł y  t w ó r c z e j .  M u s z ę  w i ę c  z a z n a c z y ć  tu  p r z e d e w s z y s t k i .  i 

c e c h ę  n i e z a p o m n i a n y c h  z a ł o ż y c i e l i  z a s ł u ż o n e g o  d z i ś  p i s m a ,  
o k r e ś l a j ą c  j ą ,  j a k o  p r a w d z i w y  z a p a ł  m ł o d z i e ń c z y  w szl  a c h  e t  n e r a  

z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u .
D a l s z e  p r o w a d z e n i e  p i s m a  i s t a ł e  u t r z y m y w a n i e  g o  n a  

W y s o k i m  p o z i o m i e  w y m a g a ł y  j u ż  d r u g i e g o  w a r u n k u  —  w y t r w a ­
ło ś c i  w  r a z  p o d j ę t e j  p r a c y ,  c e c h u j ą c e j  m ę s k ą  t ę ż y z n ę  d u c h a .  C e ­
c h y  tej , w y k a z y w a n e j  w  w y s o k i m  s t o p n i u  p r z e z  w s z y s t k i c h  n a ­
c z e l n y c h  k i e r o w n i k ó w  >P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * ,  u w a ż a m  z a  o b o ­
w i ą z e k  s z c z e r z ę  im  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  n a u k .  w a r s z .  p o w i n  

s z o w a ć .
N a s t ę p n i e  w s z y s c y  k i e r o w n i c y  “ P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  w y ­

k a z y w a l i  z a w s z e  w i e l k ą  w y r o z u m i a ł o ś ć ,  p o w i e m  n a w e t  m i ł o ś ć  
W z g l ę d e m  w s z y s t k i c h  p r a c o w n i k ó w  n a u k o w y c h  p o l s k i c h ,  n i e  
z w a ż a j ą c  n a  to, z k t ó r y c h  s t r o n  k r a j u  p o c h o d z i l i  i g d z i e  im  lo s  
p l a c ó w k ę  p r a c y  W37z n a c z y ł .  Z a l e t y  te ,  u j a w n i a n e  k o n s e k w e n t n i e  
P r z e z  la t  t y l e ,  z n o s i ł y  r ó ż n i c e  r a s o w e ,  p o l i t y c z n e ,  k o r d o n o w e  
i z a w o d o w e  p o m i ę d z y  n a s z y m i  p r a c o w n i k a m i  n a u k o w y m i  w  t y m  
s t o p n i u ,  iż k a ż d y ,  k t o  t y l k o  c z u ł  s i ę  P o l a k i e m ,  l g n ą ł  d o  W a ­
s z e g o  o r g a n u  c a ł e m  s e r c e m .  T e j  w i ę c  t r z e c i e j  z a l e t y ,  p o z o r n i e  
u c z u c i o w e j ,  a  w y p ł y w a j ą c e j  w ł a ś c i w e  z s u m i e n n i e  p o j ę t y c h  o b o ­
w i ą z k ó w  s p o ł e c z n o - n a u k o w y c h ,  r ó w n i e ż  s z c z e r z e  w s z y s t k i m  k i e r o ­
w n i k o m  »P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  n a u k .  

w a r s z .  w i n s z u j ę .
W r e s z c i e  p o d n i e ś ć  t u  m u s z ę ,  ż e  “ P r z e g l ą d  l e k a r s k i *  b y ł  

' j e s t  p i s m e m ,  p r o w a d z o n e m  w z o r o w o  p o d  w z g l ę d e m  j ę z y k o ­
w y m .  W  n a s z y c i )  w a r u n k a c h ,  w  k t ó r y c h  n a  p r z e w a ż a j ą c y m  
o b s z a r z e  z i e m  n a s z y c h  s z k o ł y  n iż s z e  i ś r e d n i e ,  u c z e l n i e  w y ż s z e ,  
s ą d y  i r ó ż n e  u r z ę d y  a d m i n i s t r a c y j n e ,  z a m i a s t ,  j a k  u i n n y c h  n a ­
r o d ó w ,  c z y s t o ś c i  j ę z y k a  p r z e s t r z e g a ć ,  d o  j e g o  k a l e c z e n i a  s ię  
P r z y c z y n i a j ą ,  j e s t ,  j a k  t o  j u ż  M i c k i e w i c z  w  s w o i c h  w y k ł a d a c h  
l i t e r a t u r y  s ł o w i a ń s k i e j  z a z n a c z y ł ,  o b o w i ą z k i e m  o b y w a t e l s k i m  
s z c z e g ó l n i e  w a ż n y m  p r z e s t r z e g a n i e  c z y s t o ś c i  j ę z y k a  l i t e r a c k i e g o .  
O t ó ż  o  »P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m *  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  z  c a ł a  b e z ­
s t r o n n o ś c i ą ,  ż e  s p e ł n i a ł  o n  t e n  s w ó j  o b o w i ą z e k  w  s p o s ó b  

W z o r o w y .
P o d k r e ś l a j ą c  w i ę c  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  n a u k .  w a r s z .  i tę  

c z w a r t ą  z a s ł u g ę  “ P r z e g l ą d u  l e k . * ,  k t ó r a  j e s t  n i e t y l k o  ń a u k o w o - k n l -  
t u r a i n ą ,  a l e  i n a r o d o w o - s p o l e c z n ą ,  k o ń c z ę  s w e  p r z e m ó w i e n i e  ż y ­
c z e n i e m ,  a b y  n a r ó d  n a s z  m i a ł  j a k  n a j w i ę c e j  o r g a n ó w  n a u k o ­
w y c h ,  k t ó r e b y  w s z y s t k i e  s w o j e  o b o w i ą z k i  w z g l ę d e m  n a u k i  i n a ­
r o d u  s p e ł n i a ł y  t a k  s z c z y t n ie ,  j a k  “ P r z e g l ą d  l e k a r s k i * «.

N a s t ę p n y m  m ó w c ą  b y ł  D r  Ś w i ę c i c k i  z P o z n a n i a :

» W  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  N a u k  w  P o z n a n i u  s k ł a ­
d a m  n a j s t a r s z e m u  c z a s o p i s m u  l e k a r s k i e m u  w  d n i u  j e g o  z ł o t y c h  
g o d ó w  n a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a .  P r z e g l ą d  l e k a r s k i  p r z e z  c a l e  
W in i o n e  p ó ł  w i e k u  w s k a z y w a ł  l e k a r z o m  p o l s k i m  n a u k ę  j a k o  o s t o j ę .  
S a m  u c h w y c i ł  s ię  je j  s i l n y m i  s z p o n a m i ,  a b y  b a r d z i e j  d o  n ie j

P r z y l g n ą ć ,  b a r d z i e j  z n i ą  z r o s n ą ć .
J a k  z n a k o m i c i e  w y w i ą z a ł  s i ę  P r z e g l ą d  l e k a r s k i  z e  s w e g o  z a ­

d a n i a ,  j a k  u m i a ł  b y ć  p r z e z  c a ł y  c i ą g  d o t y c h c z a s o w e g o  i s t n i e n i a  
s w e g o  » c z y n a m i  b r z e m i e n n y  a  l u d ź m i  b ł y s z c z ą c y * ,  j a k  n i g d y  m e

u t r a c i ł  b u s o l  s w e g o  c e l u  p r a c o w a n i a  d l a  n a u k i  i p i e l ę g n o w a n i a  
j ę z y k a  n a s z e g o ,  d o w o d e m  t e g o  t a  k l a m r a  j u b i l e u s z o w a ,  z a m y ­
k a j ą c a  p ó ł w i e k o w ą  j e g o  d z i a ł a l n o ś ć ,  t e n  o b c h ó d  u r o c z y s t y ,  n a  
k t ó r e m  n a j w y ż s z a  n a s z a  i n s t y t u c y a  n a u k o w a ,  W y d z i a ł y  l e k a r s k i e  
n a s z y c h  d w ó c h  U n i w e r s y t e t ó w ,  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e ,  n a s z e  
i c z e s k i e ,  ' R e d a k c y e  c z a s o p i s m  l e k a r s k i c h  p o l s k i c h ,  t e n  l i c z n y  
i d o s t o j n y  z a s t ę p  t o k a r z y  z b l i z k a  i d a l e k a ,  s k ł a d a j ą  P r z e g l ą d o w i  
l e k a r s k i e m u  h o ł d ,  n a c z e l n e m u  r e d a k t o r o w i  c z e ś ć ! «

[ m i e n i e m  T o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h  c z e s k i c h  i R e d a k c y i  » S b o r -  
n i k a  k l i n i c k y e g o «  p r z e m a w i a ł  R .  d w .  P r o f .  I I l a v a  z P r a g i ,  p o d ­
n o s z ą c ,  ż e  j u b i l e u s z  P ł z e o j ą d n  l e k a r s k i e g o  n i e  m a  a n i  j e d n e g o  
s m u t n e g o  t o n u ,  k t ó r y b y  u r o c z y s t o ś ć  z a k ł ó c a ł ;  j u b i l e u s z e  o s ó b  
p r z y p o m i n a j ą  z a w s z e ,  ż e  w  ich  ż y c i u  n a j s z c z ę ś l i w s z a  e p o k ą |  to  
j e s t  m ł o d o ś ć ,  j u ż  m i n ę ł a .  —  a  t a k i e m  p r z y p o m n i e n i e m  n ie  ią,st 
j u b i l e u s z  c z a s o p i s m a ,  k t ó r e  m o ż e  p o z o s t a ć  z a w s z e  m ł o d e m  i ż y -  
w o t n e m  i p r a c o w a ć  k u  p o ż y t k o w i  sw7e g o  n a r o d u .  O d  » C a s o -  
p i s u  l e k a r u  c e s K v c h <  p r z e m a w i a ł  r e d a k t o r  D r  Ł m e r a d ,  k o ń c z ą c  
ż y c z e n i e m ,  a b y  P r z e g l ą d  l e k a r s k i  d o c z e k a ł  s p e ł n i e n i a  s ię  i d e a ł ó w  
n a r o d u  p o l s k i e g o .  P r o f .  B e c h t e r e w  z a b r a ł  n a s t ę p n i e  g ł o s  i m i e ­
n i e m  » S l ' o w i a n s k o h o  n a u c z n a h o  k o m i t e t a *  i U d a k e y i  w y d a w a ­
n y c h  p r z e z  s i e b i e  “ O b o z r e n j a  p s i c h i a t r i i *  i »W i e s t n i k a  p s i c j i o ł o g i i * ,  
p o d k r e ś l a j ą c ,  ż e  p r a c a  n a  p o l u  n a u k i  i k u l t u r y  d o w o d z i  ż y w o ­
t n o ś c i  n a r o d u  i ż e  z d o b y c z e  w i e d z y  p o l s k i e j  p r z y n o s z ą  k o r z y ś ć  
w s z y s t k i m  S ł o w i a n o m .  D r  T k a l ć i ć  w  p r z e m ó w i e n i u  s w o j e m ,  z a -  
k o ń c z o n e m  p o  p o l s k u ,  w y p o w i e d z i a ł  p o z d r o w i e n i e  o d  p r z y r o -  
d n i c z o l e k a r s k i c h  k ó l  c h o r w a c k i c h ,  a  D r  W a c h n i a n i n ,  s k ł a d a j ą c  
ż y c z e n i a  o d  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  r u s k i e g o  p r z y p o m n i a ł ,  że  
w i e l u  R u s i n ó w  k o r z y s t a ł o  z n a u k i  p o l s k i e j  i w z a j e m n i e  w  j e j  
r o z w o j u  w s p ó ł d z i a ł a ł o .

R e d a k t o r  p .  K o n o p i ń s k i ,  p r z e m a w i a j ą c  i m i e n i e m  T o w a r z y ­
s t w a  d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h ,  w y r a z i ł  u z n a n i e  d la  » P r z e g l ą d u * ,  k t ó -  
i e g o  d z i a f a l r m ś ć  p r z y c z y n i ł a  s ię  d o  r o z w o j u  n a w i  l e k a r s k i e j  p o l ­
s k i e j .  M ó w c a  u w a ż ć f f i p  s z c z e g ó l n ą  z a s ł u g ę  “ P r z e g l ą d u * ,  ż e  s t a r a ł  
s i ę  n a d a ć  w i e d z y  i n a u c e  p i ę t n o  p o l s k o ś c i ,  ż e  d o  w s p ó ł p r a c o -  
w n i c t w a  w  t e m  p i ś m i e  g a r n ę ł y  s i ę  z a f T ę p y  lu d z i ,  z n a n y c h  z p r a c  
n a u k o w y c h  i s u b t e l n e g o  o d c z u c i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  d z i e l n y c h  
o b y w a t e l i  k r a j u ,  —  i k o ń c z y  ż y c z e n i e m ,  alby » P r z e g l ą d «  d a l e j  
t r w a ł  w  s w e j  d z i e l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  d l a  p o ż y t k u  i p o s t ę p u  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .

D r  S t .  S c h o e n g u t ,  p r e z y d e n t  I z b y  l e k a r s k i e j  z a c h o d n i o - g a -  
l i c y j s k i e j ,  p r z e m a w i a j ą c  j e j  i m i e n i e m ,  o d c z y t a ł  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o ,  
p r z e z  n i ą  w y s t o s o w a n e :  » W  d n i u  t a k  u r o c z y s t y m ,  j a k i m  j e s t  j u ­
b i l e u s z  p ó ł w i e k o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  n a j s t a r s z e g o  n a s z e g ó  t y g o d n i k a  
l e k a r s k i e g o ,  I z b a  l e k a r s k a  z a c h o d n i o - g a l i c y j s k a  m a  z a s z c z y t  w y ­
r a z i ć  S z a n o w n e j  R e d a k c y i  ż y c z e n i a ,  t e m  s z c z e r s z e  i t e m  s e rć fc  
c z n i e j s z e ,  ż e  o d  c z a s u  i s t n i e n i a  i z b y  l e k a r s k i e j  ł ą c z ą  j ą  z P r z e ­
g l ą d e m  l e k a r s k i m  j a k n a j l e p s z e  p r z y j a c i e l s k i e  s t o s u n k i .  Iz łra  l e ­
k a r s k a  p o c z u w a  s i ę  d o  o b o w i ą z k u  w i e l k i e j  w d z i ę c z n o ś c i  d l a  P r z e ­
g l ą d u  l e k a r s k i e g o ,  i j l p r y  j e s z c z e  w  c z a s a c h ,  k i e d y  w  n a s z y m  k r a j u  
n ie  b y ł o  p i ś m i e n n i c t w a ,  d o U )~cą ącego  s p r a w  z a w o d o w y c h  l e k a r ­
s k i c h ,  g o ś c i n n i e  o t w a r ł  ł a m y  s w e g o  p i s m a  d l a  s p r a w o z d a ń  i k o ­
m u n i k a t ó w 7 I z b y  l e k a r s k i e j ,  s t w a r z a j ą c  r ó w u o c z l f t i i e  p o c z ą t e k  
n a s z e j  l i t e r a t u r y  z z a k r e s u  k w e s t y i  i z a g a d n i e ń  s p o ł e c z n o - l e k a r -  
s k i c h ,  p o p i e r a j ą c  i u ł a t w i a j ą c  w  t e n  s p o J B b  d z i a ł a l n o ś ć  I z b y  le ­
k a r s k i e j  d l a  d o b r a  o g ó ł u  l e k a r z y .  T o  z r o z u m i e n i e  i s t o t n y c h  n o ­
w o c z e s n y c h  p o t r z e b  n a s z e g o  z a w o d u  j e s t  z a s ł u g ą ,  k t ó r ą  I z b a  l e ­
k a r s k a  z a w s z e  c e n i ć  b ę d z i e  b a r d z o  w y s o k o * .

I m i e n i e m  H M y  l e k a r s k i e j  w s c h o d n i o  - g a l i c y j s k i e j  p r z e m a ­
w i a !  n a s t ę p n i e  D r  S .  M i k o ł a j s k i ;  o d  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
w a r s z a w s k i e g o  j e g o  p r e z e s  D r  W ? .  G a j k i e w i c z ;  o d  W a r s z a w s k i e g o  
S t o w a r z y s z e n i a  l e k a r z y  i o d  R e d a k c y i  “ Z d r o w i a *  D r  J ó z e f  J a ­
w o r s k i .

D r  J ó z e f  Z a w a d z k i  w y g ł o s i ł  i m i e n i e m  W a r s z a w s k i e g o  T o ­
w a r z y s t w a  d o r a ź n e j  p o m o c y  l e k a r s k i e j  i R e d a k c y i  “ M e d y c y n y  
i K r o n i k i  l e k a i s k i e j ' «  p r z e m ó w i e n i e  n a s t ę p u j ą c e :

» “ N i e  z s o l i  n i  z r o l i ,  le c z  z t e g o  c o  b o l i *  p o w s t a w a ł y  u n a s  
z n a m i e n i t s z e  c z y n y .  A  b o l a ł  z a ł o ż j c i e i i  P r z g g l g d u  l e k a r s k i e g o  z a ­
n i k  m y ś l i  i n a u k i  p o l s k i e j  p r z e d  p i ę ć d z i e s i ę c i u  l a t y .  S ł o w o  p o l ­
s k i e ,  w y p a r c e  z w s z e c h n ic . ,  m i a ł o  u j ś c i e  n a  ł a m a c h  b a r d z o  n i e ­
l i c z n y c h  p o d ó w c z a s  p i s r n  n a u k o w y c h  i r o z b r z m i e w a ł o  d o ś ć  c i c h o  
w7 n i e l i c z n y c h  t o w a r z y s t w a c h .  N i e  m ó g ł  j e d n a k  z a g i n ą ć  n a u k o w y  
j ę z y k  S n i a d e c K i c h ,  p r a c a  n a u k o w a  t r w a ł a  m i m o  w s z e l k i e  o k o l i ­
c z n o ś c i  z e w n ę t r z n e ,  n a l e ż a ł o  j ą  t y l k o  u z e w n ę t r z n i ć  i d a ć  u j ś c i e  
w ł a ś c i w e .

E p o k a ,  w7y b r a n a  p r z e z  z a ł o ż y c i e l i  P r z e g l ą d u  —  e p o k a  b u ­
d z e n i a  s i ę  m y ś l i  p o l s k i e j ,  b y ł a  o d p o w i e d n i a  z u p e ł n i e ,  p o d n i e s i e ­
n i e  m y ś l i  n a r o d o w e j  w  W a r s z a w i e  n ie  m o g ł o  n i e  w y w r z e i  w g ł y w u  
n a  K r a k ó w .  W  p o r z e  w ł a ś c i w e j  w i ę c  p o d j ę l i  D i e t l ,  M a j e r ,  S k o ­
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b e l ,  O e t i n g e r  i Z i e l e n i e w P l i  m y ś l  z c a l e n i a  i z e s p o l e n i a  n a u k i  
l e k a r s k i e j  p o l s k i e j  w  j e d e n  ł a ń c f l c h  n a  J a m a c h  P r z e g l ą d u .

Z  u m i ł o w a n i e m  w z ię l i  s i ę  d o  p r a c y  n a  u g o r u j ą c e j  n i w i e ,  
z r o s i l i  j ą  o b f i c i e  p o t e m  i z n o j e m ,  p r u l i  p ł u g i e m  z h a r t o w a n e j  
s t a l i  d u c h a  p o l s k i e g o .  I r o l a  p l o n  w y d a ł a ,  p l o n  p i ę k n y ,  n i e  j e ­
d n o r o c z n y ,  b o  z a  p r z y k ł a d e m  Ic h  s t a n ę ł a  d o  p r a c y  i s z ł a  im  
z p o m o c ą  l i c z n a  p r a c o w n i k ó w  r z e s z a .

W i ę c  s z l i  k o l e j n o  u j m o w a ć  p ł u g  w  d ł o n i e  J a n i k o w s k i ,  M a ­
d u r o w i c z ,  L u t o s t a ń s k i ,  R y d e l ,  H a l b a n ,  D o m a ń s k i ,  K w a ś n i c k i  
i o b e c n y  r e d a k t o r .

I o t o  s t o i  p r z e d  n a m i  w  p e ł n i  s i ł  i z a s ł u g  s t a r s z y  n a s z  k o ­
l e g a  p o  b r o n i  —  P r z e g l ą d  l e k a r s k i ,  z  d u m ą  o g l ą d a  s ię  n a  p ó ł ­
w i e k o w ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  u f n y  w  d ł u g i e  j e s z c z e  l a t a  p r a c y  d l a  k r a j u ,  
p r o m i e n i e j ą c y  z a s ł u g a m i  d l a  n a u k i  l e k a r s k i e j  p o l s k i e j .

Z e  s z p a l t  j e g o  i d ą  k u  n a m  s z e r e g i e m  z w a r t y m  m ę ż e  —  b o ­
j o w n i c y  o  b y t  n a u k i  p o l s k i e j .  I ł ą c z ą  s i ę  i c h  d u c h y  w r a z  z n a m i  
w  t y m  d n i u  u r o c z y s t y m .

I  j e s t e m  p e w i e n ,  ż e  w  z a g r o b o w e j  c i s z y  c i  p e ł n i  z a s ł u g  
b o j o w n i c y  w t ó r u j ą  w  t e j  c h w i i i  o k r z t k o w i ,  k t ó r y  i m i e n i e m  T o w .  
d o r a ź n e j  p o m o c y  l e k a r s k i e j  o r a z  R S d a k c y i  M e d y c y n y  i K r o n i k i  
l e k a r s k i e j  w z n o s z ę :  » N a u k a  p o l s k a ,  m y ś l  p o l s k a ,  P r z e g l ą d  l e k a r s k i  
n i e c h  ż y j ą « * .

P o l s k i  Z w i ą z e k  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  z P e t e r s b u r g a  n a ­
d e s ł a ł  j a k o  d a r  j u b i l e u s z o w y  n a s t ę p u j ą c y  a d r e s ,  o d c z y t a n y  p r z e z  
P r o f .  S t .  Z a l e s k i e g o ,  d e l e g a t a  » Z w i ą z k u « :

» N a  z g l i s z c z a c h  i p o p i e l i s k u  u m y s ł o w e g o  d o r o b k u  n a s z e g o ,  
ś r ó d  o b c e j ,  a  m a c o s z e j  o p i e k i ,  w  w y z i ę b ł y c h  i z n i s z c z o n y c h  g n i a ­
z d a c h  o r ł ó w  b i a ł y c h ,  b e z  p u c h u ,  s t r a w y  i w o l n e j  b e z b r z e ż n e j  
p r z e s t r z e n i  —  r o d z i ć  s ię  p o c z ę t y  n i b y  n o w e  f e n i k s y ,  w ą t ł e  z r a z u ,  
a  s ł a b e  p i s k l ę t a ,  ż a d n e  j e d n a k  l o t u  k u  s z c z y t o m ,  n i e  o d r a z u  d o ­
ś c i g ł y m ,  k u  s ł o ń c u  i n i e b u ,  w d a l e k i e ,  a  r o d z i m e  o b s z a r y .  C z a s  
i w y ż s z e  p r a w a  w s z e c h ś w i a t a ,  a  m o ż e  n i e z b a d a n e  w y r o k i  O p a ­
t r z n o ś c i  w z m o c n i ł y  s k r z y d ł a  i s i ł y  t y c h  p t a s z ą t ,  z a h a r t o w a ł y  j e  
w  c i ą g ł e j ,  a  u s t a w i c z n e j  w a l c e  o  b y t  i i s t n i e n i e  i w y p a s o w a ł y  
w r e s z c i e  c u d e m  o c a l a ł e  o r l ę t a  n a  o r ł ó w ,  g o d n y c h  s w y c h  p r a ­
o j c ó w .

I  o t o  j e d e n  z t a k i c h  o r ł ó w ,  n a j s t a r s z y  i n a j z a s ł u ż e ń s z y  p o l ­
s k i e j  p r a s y  z a w o d o w e j ,  P r z e g l ą d  l e k a r s k i ,  —  ś w i ę c i  d z i ś  g o d y  
p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i c h  n a r o d z i n  s w o i c h .  D r o g i e ,  a  p a m i ę t n e  s ą  to  
g o d y  d l a  k a ż d e g o  S a r m a t y ,  n i e t y l k o  l e k a r z a ,  l e c z  i t e g o ,  c o  l e ­
k a r s k i e j  p i e c z y  p o t r z e b u j e !

S i a ł e ś  z a w s z e ,  c z c i n a j g o d n i e j s z y ,  z a c n y  J u b i l a c i e  z d r o w e  
i r o d z a j n e  z i a r n a  n a  w y j a ł o w i o n e  z a g o n y  g l e b y  o j c z y s t e j ,  p i e l ę ­
g n o w a ł e ś  i u m i e r z w i a ł e ś  t e  z i a r n a  c a ł y m  z a s ó b e m  o ż y w c z y c h ,  
S k r z ę t n i e  z e b r a n y c h  s i ł  i ś r o d k ó w  s w o i c h ,  c h r o n i ą c  j e  z a w s z e  o d  
w s z e l k i c h  s z k o d n i k ó w  i p a s o r z y t ó w .  T o  te ż  w y d a ł y  o n e  d z i ś  p l o n  
n a d e r  o b f i t y ,  p r z e c h o d z ą c y  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i a  s p ó ł c z e s n e g o  
T w o i m  n a r o d z i n o m  p o k o l e n i a :  w s z a k  d z iś  w i d z i m y  j u ż  w  T o b i e  
o ś r o d e k  d o  z e s p o l e n i a  i w y m i a n y  m y ś l i  n i e t y l k o  d l a  o d d z i e l n y c h  
j e d n o s t e k ,  le c z  i d l a  c a ł y c h  s t o w a r z y s z e ń !

W s z y s c y ,  d l a  k t ó r y c h  b y ł e ś  p i a s t u n e m  i o p i e k u n e m ,  a  n i e ­
k i e d y  d o b r o d z i e j e m  i o r ę d o w n i k i e m ,  z j a w i a j ą  s i ę  d z i ś  j a k  j e d e n  
m ą ż ,  w  m y ś l  z a s a d y  » in  u n i t a t e  r o b u r « ,  a b y  C i  z ł o ż y ć  j a k n a j -  
g o d n i e j s z e  C i e b i e  h o ł d  u z n a n i a  i w d z i ę c z n o ś c i .

A  z p o ś r ó d  n ic h ,  z w y c h o d z ą c ą  n a w e t  p o z a  g r a n i c ę  m ł o ­
d z i e ń c z e g o  w i e k u  s k w a p l i w o ś c i ą ,  r w i e  s i ę  n a p r z ó d  t e n ,  k t ó r e g o  
z e  s z c z e g ó l n ą  p r z y g a r n ą ł e ś  t r o s k l i w o ś c i ą  o d  c h w i l i  j e g o  p o w s t a ­
n ia ,  p r z y b y s z  z d a l e k i e j ,  a  m r o ź n e j  p ó ł n o c y ,  l e c z  s a m  j e s z c z e  
n i e z m r o ż g n y ,  a b y  i s w ó j  g o r ą c y  w y r a z  u w r m b i e n i a  z e s p o l i ć  z w y -  
r y w a j ą c e m  s i ę  z g ł ę b i  s e r c a  u  w s z y s t k i c h  ż y c z e n i e m :  » A r l  m u l -  
t o s  n n n o s ! * * .

N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a l i :  o d  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r ­
s k i e g o  w  . K i j o w i e  p r e z e s  D r  T r z e b i ń s k i ,  o d  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  
g a l i c y j s k i c h  p r e z e s  P r o f .  M a c h e k ,  o d  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
l w o w s k i e g o  p r e z e s  P r o f .  S i e r a d z k i ,  o d  T o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h  
p r o w i n c y o n a l n y c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o :  z Ł o d z i  D r  S t e r l i n g ,  
w r ę c z a j ą c  d y p l o m  h o n o r o w y ,  z R a d o m i a  p r e z e s  D r  F i d l e r ,  z L u ­
b l i n a  D r  S t a n i s z e w s k i ,  o d  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o  l w o w s k i e g o  
i R e d a k c y i  * P r z e g l ą d u  h i g i e n i c z n e g o *  p r e z e s  D r  O b t u ł o w i c z ,  o d  
T o w a r z y s t w a  g i n e k o l o g i c z n e g o  l w o w s k i e g o  D r  S c h e l l e n b e r g ,  o d  
Z w i ą z k u  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  w  G a l i c y i  D r  B i e l a ń s k i .

W  k o ń c u  n a s t ą p i ł y  p r z e m ó w i e n i a  r e d a k c y i  c z a s o p i s A  p r z y ­
r o d n i c z y c h  i l e k a r s k i c h  p o l s k i c h ,  a  m i a n o w i c i e :  P r o f .  D r S . T o ł ł o c z k i  
z e  L w o w a  i m i e n i e m  r e d a k c y i  » K o s m o s u * ,  o r g a n u  T o w a r z y s t w a  
p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  im .  K o p e r n i k a ,  r e d .  D r  Ł a z a r e w i c z a  z P o ­
z n a n i a  i m i e n i e m  » N o w i n  I e l c a r s l d c h * ,  k t ó r y c h  o k a z a ł y  z e s z y t ,  p o ­
ś w i ę c o n y  .5 > P r z e g lą d o w i« ,  s t a n o w i ł  d a r  j u b i le u s ś r o w y ,  p o d o b n i e  j a k  
i p i ę k n y  z e s z y t  » G a z e t y  l e k a r s k i e j * ,  k t ó r e j  i m i e n i e m  p r z e m a w i a ł  
r e d a k t o r  D r  A .  P u ł a w s k i ,  o r a z  w y t w o r n y  n u m e r  » T y g f> ,d n ik a  l e ­
k a r s k i e g o * ,  o d  k t ó r e g o  r e d a k c y i  z a b i e r a ł  g ł o s  r e d .  D o c .  D r  N o ­

w i c k i ,  i » P r z e g l ą d u  z d r o j o w o  - k ą p i e l o w e g o * ,  k t ó r e g o  i m i e n i e m  
i z a r a z e m  i m i e n i e m  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  b a l n e o l o g i c z n e g o  
w  K r a k o w i e  s k ł a d a l i  ż y c z ^ h i a  D r  J .  Z a n i e t o w s k i  j u n i o r  i D r  
F r ą c z k i e w i c z .

W s z y s t k i e  p r z e m ó w i e n i a  w i t a l i  z e b r a n i  g o r ą c y m i  o k l a s k a m i .
W  o d p o w i e d z i  n a  p r z e m ó w i e n i a  u d z i e l i ł  g ł o s u  p r z e w o d n i ­

c z ą c y  p o s i e d z e n i a  r e d a k t o r o w i  » P r z e g l ą d u « ,  P r o f .  C i e c h a n o w ­
s k i e m u ,  k t ó r y  p r z e m ó w i ł  t e m  i m n i e j  w i ę c e j  s ł o w y :

» D o p i e r o  p r z e d  c h w i l ą  z o s t a ł e m  z a w e z w a n y  p r z e z  C z c i g o ­
d n e g o  P r e z e s a  T o w a r z y s t w a  d o  z ł o ż e n i a  p o d z i ę k o w a n i a  z a  ż y ­
c z e n i a  i d a r y ,  o f i a r o w a n e  P r z e g l ą d o w i  l e k a r s k i e m u ,  © j a t e g o  r a c z ­
c i e  w y b a c z y ć  D o s t o j n i  G o ś c i e ,  K o c h a n i  T o w a r z y s z e  p r a c y  l e k a r -  
s k o - p i ś m i e n n i c z e j ,  S z a n o w n i  K o l e d z y ,  ż e  n ie  p o t r a f i ę  p o w i e d z i e ć  
t e g o  w s z y s t k i e g o ,  c o b y m  c h c i a ł  i c o  s i ę  w  t a k i e j  c h w i l i  n a  u s t a  
c i ś n i e .  A  j e s t  m i  t o  t e m  t r u d n i e j ,  ż e  n i e  m ó w i ę  a n i  o d  s i e b i e ,  
a n i  z a  s i e b i e ,  a n i  z a  d z H i e j s z e  g r o n o  r e d a k c y j n e ,  b o  m y  p r z e ­
c i e ż  j e s t e ś m y  t y l k o  c h w i l o w y m ,  p r z y p a d k o w y m  n i e j a k o  w y r a z e m  
i n s t y t u c y i ,  k t ó r e j  j u b i l e u s z  n ie  j e s t  ś w i ę t e m  t e r a ź n i e j s z o ś c i .

P r a g n ą ł b y m  m ó w i ć  z a  t y c h ,  k t ó r y c h  tu  j u ż  m i ę d z y  n a m i  
n i e m a ,  a  k t ó r y c h  p a m i ę ć  i p r a c ę  w ł a ś c i w i e  d z i ś  c z c i c i e .  A  p r a c a  
t a  i s ł u ż b a  ic h  b y ł a  p i ę ż k a  i t w ja r d a .  W s z a k  b u d o w a ć  i m  p r z y ­
s z ł o  w ś r ó d  n i e w y g a s ł y c h  j e s z c z e  ł u n  p o ż a r n y c h  i d y m i ą c y c h  
z g l i s z c z ,  b y  p o  o s t a t n i m  t r a g i c z n y m  p o r y w i e  n a r d d u  t o r o w a ć  
s z l a k  d l a  o r l i c h  l o t ó w  n a u k i ,  b y  n a  t y m  n a p r z ó d  s z l a k u  m o g ł o  
n a s z e  s p o ł e c z e ń s t w o  d o ś c i g n ą ć  i n n e  —  s z c z ę ś l i w s z e .  O n i  w i e ­
d z i e l i  d o b r z e  i w i d z i e l i  j a s n o ,  ż e  b u d  m a  d l a  n a r o d u  j e g o  p r z y ­
s z ł o ś ć .  A l e  p o d o b n i  b y l i  d o  t y c h  ż e ń c ó w ,  k t ó r z y  p o  z n o j n y m ,  
u p a l n y m  d n i u  c h w y t a ć  m u s z ą  l e d w o  z ż ę t e  s n o p y  p r z e d  n a d c h o ­
d z ą c ą  b u r z ą ,  z g a r n i a ć  k ł o s y ,  k t ó r e  i m  w r o g i e  W ic h r y  r o z r y w a j ą .  
A  ic h  z n ó j  b y ł  w y r z e c z e n i e m  s ię .  N i e  p r z y n o s i ł  i m  a n i  n a g r ó d ,  
a n i  z a s z c z y t ó w .  C e l o m  w y t k n i ę t y m  p o ś w i ę c a l i  n i e r z a d k o  w ł a s n e  
ś r o d k i  m a t e f y a l n e ,  s k ł a d a l i  w  o f ie r z e  c h ę ć  s ł a w y ,  o d d a w a l i  s i e b i e  
c a ł y c h .  A  t a  t w a r d a  ic h  s ł u ż b a  b y ł a b y  m o ż e  n i e r a z  i g o r z k a ,  
g d y b y  n i e  w i a r a  w  je j  p ó ź n i e j s z e  p l o n y ,  g d y b y  n i e  t e n  d u c h ,  
k t ó r y ,  c h o ć  n i e  p r z e k a z y w a n y  p i s m e m  a n i  s ł o w e m ,  o ż y w i a ł  D i e t l a ,  
M a j e r a ,  S k o b l a ,  O e t t i n g e r a ,  Z i e l e n i e w s k i e g o ,  o ż y w i a ł  i c h  n a s t ę p ­
c ó w  —  H a l b a n a ,  J a n i k o w s k i e g o . . . ;  d u c h  t e n  s a m ,  k t ó r y  ż y ł  
w  M a r c i n k o w s k i m  i t a k i c h ,  j a k  o n ,  s y n a c h  O j c z y z n y .

C z e m ż e  j a  z a  n i c h  w s z y s t k i c h ,  z a  h o ł d  i c z e ś ć ,  k t ó r e  ich  
p a m i ę c i  n i e s i e c i e ,  d z i ę k o w a ć  m a m  ? C h y b a  t y l k o  p r z y r z e c z e n i e m  
z a  n a s ,  d z i s i e j s z y c h ,  k t ó r e  o b y  p r z e j ę l i  i c i ,  k tó łrź y  p o  n a s  p r z y j d ą ,  
* e  p r z e k a z a n e j  n a m  d r o g i e j  s p u ś c i z n y  s t r z e d z  c h c e m y ,  ż e  m y ś l i  
p r z e w o d n i e j  p o p r z e d n i c h  p o k o l e ń  —  n i e  u r o n i m y ;  ż e  w  n a s z y m  
s k r o m n y m  z a k r e s i e  p r a c o w a ć  c h c e m y  z d u s z s  c a ł e j ,  b y  t e m ,  n a  
c o  n a s  s t a ć ,  s ł u ż y ć  p o ż y t k o w i  p o l s k i e j  n a u k i  l e k a r s k i e j ,  a  p r z e z  
n i ą  i s w o i m  i p o b r a t y m c o m * .

S e k r e t a r z  d o r o c z n y  T o w a r z y s t w a ,  D r  G r z e g o r z  G r z y b o w s k i ,  
o d c z y t a ł  n a d e s ł a n e  ż y c z e n i a ,  n a  i c h  c z e l e  n a s t ę p u j ą c y  t e l e g r a m  
o d  J E .  P .  M i n i s t r a  d l a  G a l i c y i :  » N i e  m o g ą c  z p o w o d u  o b o w i ą ­
z k ó w  u r z ę d o w y c h  p r z y b y ć ,  w i n s z u j ę  p i ę k n e g o  j u b i l e u s z u  z a s ł u ż o ­
n e g o  P r z e g l ą d u ,  ż y c z ą c  d a l s z e j  p o m y ś l n e j  i b o g a t e j  w  o w o c  

p r a c y .  W a c ł a w  Z a l e s k i * .
K r a j o w y  r e f e r e n t  s a n i t a r n y ,  r. d w .  D r  J ó z e f  M e r u n o w i c z ,  

p r z e s ł a ł  n a s t ę p u j ą c e  ż y c z e n i a :  > W  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e u s z  
P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o  o d d a j ę  c z e ś ć  ż m u d n e j  i w i e l c e  p o ż y t e c z n e j  
p r a c y  w y d a w n i c z e j  i ż y c z ę  n a j l e p s z e g o  p o w o d z e n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć * ,  
a  c z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  s z e f  d e p a r t a m e n t u  s a n i t a r n e g o  
D r  S z y m o n  B e r n a d z i k o w s k i : » N i e  m o g ą c  o s o b i ś c i e  w z i a | ć  u d z i a ł u  
w  u r o c z y s t o ś c i ,  ś l ę  t ą  d r o g ą  w y r a z y  h o ł d u  z a ł o ż y c i e l o m  i p r a ­
c o w n i k o m  P r z e g l ą d u ,  k t ó r y  t a k  c h l u b n e  s p e ł n i a  z a d a n i e  w  r o z ­
w o j u  n a u k i  p o l s k i e j « .

D a l e j  n a d e s ł a ł y  ż y c z e n i a  n a s t ę p u j ą c e  T o w a r z y s t w a  i i n s t y -  
t u c y e :  T o w a r z y s t w o  p o p i e r a n i a  n a u k i  p o l s k i e j  w e  L w o w i e ,  ( p r e ­
z e s  P r o f .  B a l z e r } ,  B i b l i o t e k a  A k a d e m i i  w o j s k o w o l e k a r s k i e j  w  P e ­
t e r s b u r g u  ( D r  W o j n i c z ) ,  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e :  w  W i l n i e ,  Ł o ­
d z i ,  C z ę s t o c h o w i e ,  K i e l c a c h ,  S i e d l c a c h ,  P r z e m y ś l u ,  K r a j o w y  Z w i ą ­
z e k  z d r o j o w i s k  i u z d m w i s k  w e  L w o w i e ,  L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  
g i n e k o l o g i c z n e ,  K o ł o  l e k a r z y  w  K r y n i c y ;

R e d a k c y e  c z a s o p i s m :  V i r c h o w ’ s A r c h i y  f u r  p a t h o l o g i s c h e  
A n a t o m i e  u n d  P h y s i o l o g i e  ( P r o f .  O r t h )  i M o n a t s s c h r i f t  f i i r  G e ­
b u r t s h i l f e  u n d  G y n a e k o l o g i e  ( P r o f .  A .  M a r t i n )  z B e r l i n a ,  D e r -  
m a t o l o g i s c h e  Z e i t s c h r i f t  ( P r o f .  E .  H o f f m a n n )  z B o n n ,  W i e n e r  m e -  
d i z i n i s c h e  W o c h e n s c h r i f t  ( D r  K r o n f e l d ) ,  W i e n e r  a l l g e m e i n e  m e -  
d iz .  Z e i t u n g ,  A e r z t l i c h e  S t a n d e s z e i t u n g  ( D r  G r i i n )  z W i e d n i a ;  
II P o l i c l i n i c o  z R z y m u ,  P a t h o l o g i c a  z G e n u i  ( P r o f .  S e g a l e ) ;  J o u r n a l  
m e d i c a l  d e  B r u x e l l e s ,  P a r i s  m e d i c a l  ( P r o f .  G i l b e r t  i D r  P .  C o r -  
n e t ) ;  S o w r e m i e n n i j a  p s i c h i a t r i a  i C h i r u r g i j a  z M o s k w y  ( d e p e s z e  
z r e d a g o w a n e  p o  p o l s k u ,  p o d p .  N a p a l k o w  i T e r e b i n s k i j ) ,  W r a -  
c z e b n a j a  G a z i e t a  z P e t e r s b u r g a ;  R e v u e  v  n e u r o l o g i i  z P r a g i  ( P r o f .  
H a s k o v e c ) ;  P r z e g l ą d  c h i r u r g i c z n y  i g i n e k o l o g i c z n y  ( D r  A .  L e -
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ś n i o w s k i  i D r  S t a n k i e w i c z )  z W a r s z a w y ,  P o s t ę p  o k  l l i s t y c z n y  (P ro f .  
W i c h e r k i e w i c z )  z K r a k o w a ,  N a s z e  Z d r o j e W D r  B a n d i o w s k i )  ze  

L w o w a ;
P r z e g l ą d  p o l s k i  ( P r o f .  M y c i e l s k i )  z K r a k o w a ,  R u c h  f i l o z o ­

f i c z n y  z e  L w o w a ,  K u r y e r  w a r s z a w s k i ,  p. M i c h a )  R o l l e ,  l e d a k t o r

G a z e t y  l w o w s k i e j ;  , TT „ i  j  ■ »
P r o f  C h o d o u n s k y  i P r o f .  J a n o s i k  s e k r e t a r z  II. W y d z i a ł u  

A k a d .  U m i e j ,  z P r a g i ,  P r o f .  K r e i d i  z W i e d n i a ,  D r  J .  B a b i ń s k i  
z P a r y ż a ,  D r  F r .  C h ł a p o w s k i  p r e z e s  p o z n a ń s k i e g o  W y d z i a ł u  le k .  
T o w .  p r z y j  n a u k  z K i s s i n g e n ,  P r o f .  K o s i ń s k i  z W a r s z a w ^  P r o f .  
Z i e m b i c k i  z e  L w o w a ,  P r o f .  W i t o l d  O r ł o w s k i  z K a z a n i a ,  P r o f .  
Z i e m a c k i  z P i a t i g o r s k a ,  D o c .  S o w i ń s k i  i D i  O s t i o w s k i  z r e t e i s -  
b u r g a ,  P r o f .  P a r e ń s k i  z N o w o u s z y ń s k a ,  P r o f .  M . I .. J a k u b o w s k i  
z R a b k i ,  P r o f  K o r c z y ń s k i  z S a r a j e w a ,  D r  W a c ł a w  M a y z e l  z W a r ­
s z a w y ,  D r  D ł u s k i  z Z a k o p a n e g o ,  D r  S e r k o w s k i ,  S z u m l a ń s k i ,  M i e c z ­
k o w s k i ,  S ę d z i a k  z W a r s z a w y ,  S o n n e n b e r g  z Ł o d z i ,  W .  1 u ł a w s k i  
i B a j e n k i e w i c z  z K r ó l e s t w a ,  B a r t o s z e w i c z  i 1 o l i k i e r  a j  C i e c h o ­
c i n k a ,  P e l c z a r  i G e r u s  z T r u s k a w c a ,  P r y m .  P i s e k  z e  L w o w a ,  
C z y ż e w i c z  z J a r o s ł a w i a ,  D z i k o w s k i  z T a r n o w a ,  P L c n e r  z J a s ł a

i w i e l u  i n n y c h .  , „  n
P o s i e d z e n i e  z a k o ń c z y ł  s e k r e t a r z  s t a ł y  T o w a r z y s t w a  D r  D a m ­

s k i ,  o g ł a s z a j ą c  n a z w i s k a  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h ,  p i z e z  l o w a r z y -  

s t w o  z o k a z v i  j u b i l e u s z u  m i a n o w a n y c h .

O b c h ó d  j u b i l e u s z o w y  o d b i ł  s ię  ż y c z l i w e m  e c h e m  n i e t y l k o  
W n a f d e r s z y c h  k o ł a c h  l e k a r s k i c h  w e  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c a c h  P o l ­
sk i ,  c o  z a z n a c z y ł o  s i ę  o b s z e r n e m u  s p r a w o z d a n i a m i  z o b c h o d u  w  p o l ­
s k i c h  c z a s o p i s m a c h  l e k a r s k i c h ,  l e c z  t a k ż e  w  c a l e m  s p o ł e c z e ń ­
s t w ie ,  c z e g o  w y r a z e m  b y ł a  p r a s a  c o d z i e n n a  w s z y s t k i c h  t r z e c h  
z a b o r ó w .  1 W sz ystk ie  w i ę k s z e  d z i e n n ik i ,  b e z  w z g l ę d u  n a  s w ą  b a r ­
w ę ,  p o ś w i e c i ł y  j u b i l e u s z o w i  s y m p a t y c z n e  w z m i a n k i  n i e k t ó r e  j a k  
♦ C z a s «  . N o w a  R e f o r m a *  w  K r a k o w i e ,  » S ł o w o  p o l s k i e *  i » K u -  
r y e r  l w o w s k i *  Rfce L w o w i e ,  > K u r y e r  W a r s z a w s k i *  p r z y t o c z y ł y  
w  o g ó l n y m  z a r y s i e  d z i e j e  . P r z e g l ą d u *  a  p o d a j ą c  n a d e r  s z c z e -  
g ó ł o w y  o p i s  u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u s z o w e j ,  s c h a i a k t e r y z o w a . y  je j  
n a s t r ó j  i z n a c z e n i e '  w  b a r d z o  ż y c z l i w y c h  s ł o w a c h .  N i e p o d o b n a  
tu  w s z y s t k i c h  t\»ch g ł o s ó w  p r z y t a c z a ć ;  \ g f s t a r c z y  j a k o  p r z y k ł a d  
i e d n a  z e  z w ię ź l e j  s z y c h  c h a r a k t e r y s t y k .  K u r y e r  l w o w s k i  ( N r  324) 
s t w i e r d z i w s z y ,  żk o b c h ó d  j u b i l e u s z o w y  . w y p a d ł  ś w i e t n i e * . ,  p i s z e :  
»S ł o w e m ,  b y ł a  t o  p o w a ż n a ,  a p o d n i o s ł a  m a m f e s t a c y a  n a r o d o w a ,  
k t ó r a  n a  w s z y s t k i c h  s ł u c h a o e a c h  w y w a r ł a  s i l n e  w r a ż e n i e .  T r w a ł y  
m o w y  d w i e  g o d z i n y ,  l e c z  n i k t  s i ę  n ie  z n u ż y ł  i c h  s ł u c h a n i e m ,  b o  
ta ic ie  c h w i l e  z e s p o ł u  n a r o d o w e g o  p r a g n ę ł o b y  s i ę  p r z e d ł u ż y ć  j a k  

n a j w i ę c e j * .  .
A l e  n a i m i l s z e m  w s p o m n i e n i e m  p o z o s t a n i e  d l a  n a s  s e r d e ­

c z n o ś ć ,  z j a k a  d o  j u b i l e u s z u  n a s z e g o  p i s m a  o d n o s i ł y  s ię  s i o s t r z a n e  
c z a s o p i s m a  l e k a r s k i e  p o l s k i e .  . N o w i n y  l e k a r s k i e *  p o ś w i ę c i ł y  . P r z e ­
g l ą d o w i *  w  d a r z e  o s o b n y  w s p a n i a ł y  z e s z y t ,  z a w i e r a j ą c y  pi a c e  
o r y g i n a l n e  2 2  a u t o r ó w  p o l s k i c h ,  a  p o p r z e d z o n y  s ł o w e m  w s t ę -

P n e m  n a s t ę p u j a c e m :  , ,
♦ N a j s t a r s z e m u  z o b ć c n i e  i s t n i e j ą c y c h  t y g o d n i k ó w  l e k a r s k i c h  

P o l s k i c h  g d y  d o b i e g a  p ó ł  w i e k u  j e g o  n i e s t r u d z o n e j  i b o g a t e j  
w  o w o c e  d z i a ł a l n o ś c i ,  n a l e ż y  s i ę  h o łd .  O d d a d z ą  m u  g o  z e b r a n i  
w  K r a k o w i e  z p o w o d u  X I .  Z j a z d u  P o l s k i c h  L e k a r z y  _ i p r z y r o ­
d n i k ó w  k o l e d z y  z e  w s z y s t k i c h  d z i a ł ó w  i z r o ż n y c h  c z ę ś c i  ś w i a t a ,  
r o z p o c z y n a j ą c  o d  te j  u r c T tz y ś lo ś c i  j u b i l e u s z o w e j  s w e  o b r a d y  z j a ­
z d o w e .  C z e ś ć  t e m  w i ę k s ®  n a l e ż y  s ię  ♦ P r z e g l ą d o w i  l e k a r s k i e m u *  
d l a t e g o ,  ż e  p r z e z  t e  p ó ł  w i e k u  o d  p o c z ą t k u  p i  a w i e  b e z  
P r z e r w y  d o  k o ń c a  t r z y m a ł  w y s o k o  s z t a n d a i  n a u k i  l e k a i s k i e j  
i d b a ł  o  c z y s t e  w y r a z o w n i & f w o  p o l s k i e ,  k t ó r e  p o c z ę ś c i  m u s i a ł  
s t w a r z a ć ,  a  p r z y t e m  u w z g l ę d n i a ł  z a w s z e  i i n n e  s p o ł e c z n e

P o t r z e b y  p o l s k i c h  l e k a r z y * .
P r z y t o c z y w s z y  w  k r ó t k i c h  s ł o w a c h  g t o w n e  d a t y  z h i s t o r y i  

‘ P r z e g l ą d u *  p i s z ą  » N o w i n y «  w  d a l s z y m  c i ą g u .
♦ J e ż e l i  p r z e d  2®  l a t y  d e l e g a t  n a s z  w  a d r e s i e  V  y d z i a ł u  p o ­

z n a ń s k i e g o  m ó g ł  s i ę  . s ł u s z n i e  w y r a z i ć ,  iż p o c z u w a  s ię  d o  o b o -  
■ f a k u  z ł o ż e n i a  . P r z e g l ą d o w i  l e k a r s k i e m u *  w y r a z ó w  r z e t e l n e g o  
U w i e l b i e n i a  d l a  j e g o  p e ł n e j  t r u d u  i o f i a r n o ś c i  p p c y  s p o ł e c z n e j  
a z a r a z e m  g ł ę b o k i e j  w d z i ę c z n o ś c i  z a  g o ś c i n n y  p r z y t u ł e k ,  u d z i e ­
l o n y  c e g i e ł k o m  w i e l k o p o l s k i m  *w e w z n i e s i e n i u  w s p a n i a ł e g o  p r z y ­
t u łk u  w i e d z y  l e k a r s k i e j ,  n a  j a k i  . P r z e g l ą d  l e k a r s k i *  p o d  m is t r z o -  
M f g n  p r z e w o d n i c t w e m  g ł ó w n e g o  R e d a k t o r a  k u  c h l u b i e  n a r o d u  
n a s z e g o  w y r ó s ł  —  to  z w i ę k s z e m  j e s z c z e  u p r a w n i e n i e m  i z o b o ­
w i ą z a n i e m  ' w v r a ż a m v  n a s z e  s e r d e c z n e  u z n a n i e  z a b i e g ó w  c i ą g ł y c h  
o b e c n e j  R e d a k c y i  o k o ł o  p o d n i e s i e n i a  p o z i o m u  n a u k o w e g o  n i e ­
t y l k o  s a m e g o  . P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * ,  a l e  i c a ł e g o  c z a s o p i ś m i e n ­
n i c t w a  p o l s k i e g o  z s z c z f f t fó l n ie js z e m  u w z g l ę d n i e n i e m  w ł a ś n i e  p o ­
z n a ń s k i c h  . N o w i n  l e k a r s k i c h * ,  d l a  k t ó r y c h  z a w s z e  b y ł a  z y c z l i w ą ,  
za w s z ę  w z o r e m ,  a  n ie r a z  i p o m o c ą .  T a k i  s t o s u n e k  d w ó c h  r e ­

d a k c y i  j a k o  w y j ą t k o w y  p o d n i e ś ć  i y H B k o  c e n i ć  n a m  s i ę  n a l e ż y .  
T e m  c h ę t n i e j  w i ę c  z o k a z y i  p ó ł w i e k o w e g o  j u b i l e u s z u  w o ł a m y  
z g ł ę b i  w d z i ę c z n e g o  s e r c a :

Z a  to ,  z e ś  p r a c o w a ł  n a  c h w a ł ę  n a u k i ,  n a  p o ż y t e k  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  z a w s z e  s u m i e n n i e  i z a w s z e  o w o c n i e ,  z a  t o ,  ż e ś  b y ł  g o ­
r ą c y  w  u m i ł o w a n i a c h '  s w o i c h ,  n i e s t r u d z ę j j i e P s l o j ą ę y  n a  s z a ń c a c h  
o b o w i ą z k u ,  za  to ,  ż e ś  s t o s o w a ł  s i ę  d o  r a d y  n a s z e g o  S t a s z y c a ,  ż e  
k a ż d e g o  k r a j u  p o m y ś l n o ś ć  w  n a u c e  s p o c z y w a ,  r a c z  i o d  n a s  
p r z y j ą ć  h o ł d  i c z e ś ć  z a s ł u ż o r f ą * .

R ó w i e ś n a  n a m  n i e m a l  » G a z e t a * l £ k a r s k ą *  w  o k a z a ł y m  s w y m  
z e s z y c i e  28, d e d y k o w a n y m  u c z e s t n i k o m  X I .  Z j a z d u  le k .  i p r z y r .  
p o l s k i c h  k o ń c z y  s ł o w o  w s t ę p n e  t a k i m  u s t ę p e m :  >• J e d n o c z e ś n i e  
ze  Z j a z d e m  p r z y p a d a  u r o c z y s t o ś ć  g jtp łw i t łk o w e g o  ju b i l e u s z u  P r z e ­
g l ą d u  l e k a r s k i e g o .  Z a s ł u g i  t e g o  p i s m a  z b y t  s ą  z n a n e  n a s z e n t u  
o g ó ł o w i  l e k a r s k i e m u ,  ż e b y ś m y  n a « te m  m i e j s c u  p o t r z e b o w a l i  o n i c h  
p r z y p o m i n a ć .  P ó j  w i e k u  g o r l i w e j  p r a c y  n a  n i w i e  p i ś m i e n n i c t w a  
l e k a r s k i e g o ,  s t a n i e  n a  s t r a ż y  e t y k i  n a s z e g o  z a w o d u ,  n a  s t r a ż y  
c z y s t o ś c i  n a s z e j  n i o w y  o j c z y s t e j ,  d a j e  p r a w o  d o  s z c z a j  w d z i ę ­
c z n o ś c i  i h o ł d u  u z n a n i a  d l a  z a ł o ż y c i e l i  t e g o  p i s m a ,  d l a  j e g o  d a ­
w n y c h  i o b e c n y c h  r e d a k t o r ó w  i w s w ł p r a j f c w n i k ó w ,  k t ó r y m  ś l e m y  
w  d n i u  d z i s i e j s z y m  w y r a z y  s e r d e c z n e j  k o l e ż e ń s k i e j  ż y c z l i w o ś c i  
i ż y c z e n i a  d a l s z e j  o w o c n e j  p r a c y * .

♦ M e d y c y n a  i K r o n i k a  l e k a r s k a *  ' »  a r t y k u l e  n a c z e l n y m  
w  N r  38; w i t a j ą c y m  X I .  Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h ,  
p o ś w i ę c i ł a  j u b i l e u s z o w i  o s o b n y  u s t ę p ,  k t ó r y  b r z m i :  . J e d n o c z e ­
ś n i e  z e  Z j a z d e m  w y p a d ł  50- l e t n i  o k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  j p d n e g o  z n a j ­
s t a r s z y c h  p i s m  p o l s k i c h ,  P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o .  D u m n y  b y ć  m o ż e  
z e  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  j e g o  t o  b o w i e m  c z ł o n k o m ]  p r z y p a d ł  w  u d z i a l e  
t r u d  i z a s ł u g a  u r z ą d z e n i a  w i ę k s z o ś c i  Z j a z d ó w  l e k a r s k i c h  o n  to  
z c a l a ł  r o z p r o s z o n e  s i ł y  n a u k o w e  p o l s k i e .  C a ł y  z a s t ę p  m ę ż ó w  
n a u k i  w n o s i ł  n a  j " o  ł a m y  d o ś w i a d c z e n i e  i w i e d z ę ,  n a  k a t e d r a c h

I z d o b y t ą ,  i o g ł a s z a ł  z d o b y c z e  s w y c h  b a d a ń .  O w i a n e  d u c h e m  
s z c z e r z e  o b y w a t e l s k i m ,  p r z e z ,  l a t  50 p i s m o  t o  s ł u ż y  n i e t y l k o  
n a u c e ,  a l e  i s p o ł e c z e ń s t w u ,  to  też  z a  t ę  p r a c ę  o w o c n ą  n a l e ż y
s i ę  m u  d a n k  o d  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a   I  m y  z e  s w e j  s t r o n y
d o ł ą c z a m y  s i ę  d o  p o w s z e c h n e g o  u z n a n i a  i w i t a m y  w k r o c z e n i e  
w  o l ć fe s  d r u g i e g o  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e c i a  n a s z e g o  s t a r s z e g o  k o l e g i  
ż y c z e n i e m  d a l s z e j  r ó w n i e  o w o c n e j  d l a  k r a j u  i n a u k i  p r a c j f « .

♦ T y g o d n i k  l e k a r s k i  l w o w s k i « d e d y k o w a ł  s w ó j  o k a z a l e  w y ­
d a n y  N r  28, z a w i e r a j ą c y  13 p r a c  o r y g i n a l n y c h ,  z a r a z e m  u c z e -  
s t n i l c o m  X I .  Z j a z d u  le k .  i p r z y r .  i ♦ P r z e g l ą d o w i  l e k a r s k i e m u * .  
W y t w o r n y  e g z e m p l a r z ,  z ł o ż o n y  ja jco  d a r  j u b i l e u s z o w y ,  u j ę t y  
w  b o g a t ą  o p r a w ę ,  p o p r Ł d z a  n a s t ę p u j ą c y  a d r e s :  » \ V  p i ę ć d z i e ­
s i ą t ą  r o c z n i c ę  z n a k o m i t e j  i w y d a t n e j  d z i a ł a l n o ś c i  n a  p o l u  u m y ­
s ł o w e g o  ż y c i a  w  P o l s c e  s k ł a d a  R e d a k c y a  L w o w s k i e g o  T y g o ­
d n i k a  L e k a r s k i e g o  w i e l c e  z a s ł u ż o n e m u  w ś r p d  l e k a r s k i c h  p i s m  
p o l s k i c h  w y r a z y  c z c i  i h o ł d u  z ż y c z e n i a m i  d a l s z e g o  r o z w o j u  
i o w o c n e j  p r a c y  n a  c h l u b ę  n a u k i  p o l i k i e j * .  A d r e s  n o s i  p o d p i s y  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o .

R ó w n i e  ż y c z l i w i e  p o w i t a ł y  j u b i l e u s z  c z a s o p i s m a ,  p o ś w i ę ­
c o n e  h i g i e n i e ,  s p r a w o m  z a w o d u  l e k a r s k i e g o  i z d r o j o w n i c t w u .

♦ Z d r o w i e *  w  z e s z y c i e  7, p o ś w i ę c o n y m  u c z e s t n i k o m  X I .  
Z j a z d u  le k .  i p r z y r . ,  p o m i ™ c i ł o  o b s z e r n i e j s z y  a r t y k u ł ,  p o d a j ą c y  
g ł ó w n e  d a t y  h i s t o r y c z n e  i c h a r a k t e r y s t y k ę  . P r z e g l ą d u  l e k a r ­
s k i e g o * ,  a  n a p i s a n y  p r z e z  D r a  J ó z e f a  J a w o r s k i e g o .

♦ G l o s  l e k a r z y *  r o z p o c z y n a  k r o n i k ę  w  N r  14 w z m i a n k ą
0 j u b i l e u s z u ,  w  k tó i ie i  p i s z e :  . P r z e g l ą d  l e k a r s k i  m a  o g r o m n e  
z a s ł u g i  w  p o l s k i e m  p i ś m i e n n i c t w i e  l e k a r s k i e n i ,  k t ó r e  o c e n i a j ą  
U s z y s c y  l e k a r z e  p o l s l y .  O p r ó c z  p r a c  n a u k o w y c h  P r z e g l ą d  l e ­
k a r s k i  o d d a w a j  z a m i e s z c z a ł  r o z p r a w y ,  a r t y k u ł y  i k o r e s p o n d e n -  
c y e ,  p o ś w i ę c o n e  s p r a w o m  z a w o d o w y m ,  t u d z i e ż  z a g a d n i e n i o m  
z z a k r e s u  m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j .  D o  s ł ó w  u z n a n i a ,  k t ó r e  z c a ł e j  
P o l s k i  n a d c h o d z ą ,  d o ł ą c z a m y  o d  n a s  t a k ż e  g r a t u l a c y e  i ż y c z e n i a ,  
b y  t o  n a j p o w a ż n i e j s z e  p i s m o  l e k a r s k i e  p o l s k i e  i n a d a l  j a k  n a j ­
p o m y ś l n i e j  s ię  r o z w i j a ł o * .

♦ S ł o w o  i f l c a r s k i e *  r o z p o c z y n a  s w ó j  N r  13 pxl w y r a z ó w  n a s t ę ­
p u j ą c y c h :  ^ P r z e g l ą d o w i  l e k a r s k i e m u  w  u r o c z y s t y m  d n i u  j u b i l e u s z o ­
w y m  n i e s i e m y  p o d z i ę k ę  z a  w y d a t n y ,  o w o c n y  p l o n ,  z e b r a n y  
w  t r u d z i e  z n o j n y m  n a  w o j s k i e j  z i e m i .  S k ł a d a m y  ż y c z e n i a
1 z ucz-uciarf i  r a d o ś c i  z d o k o n a n e g o  d z i e ł a  i z u c z u c i e m  d u m y ,  
b o ć  . P r z e g l ą d «, to  m a c i e r z  n a s z a ,  k t ó r a  z a c i p i e k o w a ł a  s i ę  s p r a ­
w a m i  z a w ó d o w e m i  l e k a r z a ,  n im  j e s z c z e  p o \ V s t a ło  s a m o i s t n e  p i ­
s m o ,  p o ś w i ę c o n e  s p r a w o m  n a s z e g o  z a w o d u .  W i ę c  n i e c h a j  i t o  
b ę d z i e  p o c i e c h ą  M a c i e r z y ,  ż e  w  d n i u  j e j  g ^ d ó w  z ł o t y c h  i d z i e m y  
k u  n ie j  n i e  l u z e m ,  n i e  p r a w a e  s o b i e  o b c y ,  a l e  w  s p r a - w n y i n  o r ­
d y n k u  ś w i a d o m e j  o r g a n i z a c y i «.

H r z e g l ą d  z d r o j o w y - k ą p i e l o w y  i P r z e w o d n i k  t u r y s t y c z n y *  
d e d y k u j e  s w ó j  N r  6  p r z e g l ą d o w i  l e k a r s k i e m u «  w  s ł o w a c h  n a s t ę p u ­
j ą c y c h :  » W  j e d n y m  z p i e r w s z y c h  s z e r e g ó w  t y c h ,  k t ó r z y  d z i s ia j  
s k ł a d a j ą  h o ł d  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i e j  d z i a ł a l n o ś c i  . P r z e g l ą d u  l e k a r -
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s k i e g o « ,  s t a j ą  t a k ż e :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  B a l n e o l o g i c z n e  i R e -  
c i a k c y a  w y d a w n i c t w  t e g o ż .  S e k r e t a r z  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  B a l ­
n e o l o g i c z n e g o ,  D r  Z a n i e t o w s k i ,  s k r e ś l i ł  w  b i e ż ą c y m  n u m e r z e  
r z u t  o k a  n a  d z i a ł a l n o ś ć  " P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  n a  p o l u  p o p i e ­
r a n i a  z d r o j o w n i c t w a  k r a j o w e g o ,  o r a z  n a  s t o s u n e k  s z c z e r y ,  j a k i  
z a w s z e  p a n o w a ł  m i e d z , y ^ o w a r z i s t w e m  L e k a r s k i e m  K r a k o - w s k i e m  
i j e g o  o f i c y a l n y m  o r g a n e m ,  a  P o l s k i e m  T o w a r z y s t w e m  B a l n e o l o -  
g i c z n e m  i j e g o  w y d a w n i c t w a m i .  —  N i e  p o z o s t a j e  n a m  z a t e m  
n i c  i n n e g o  n a  t e m  m i e j s c u ,  j a k  t y l k o  ż y c z y ć  w  g o r ą c y c h ,  c h o ć  
k r ó t k i c h  s ł o w a c h ,  a b y  »P r z e g l ą d  l e k a r s k i *  w łś r ó d  d a l s z e g o  s w o ­
j e g o  i s t n i e n i a  p r z y ś w i e c a ł  z a w s z e  r o z w o j o w i  n a u k i  p o l s k i e j  t a k  
j a s n o ,  j a k  d ó t ą d ,  i o b f i t e  z e  s w b j e j  p r a c y  z b i e r a ł  p l o n y .  » V i v a t ,  
c r e s c a t  e t  f ł o r e a t  a d  m u l t o s  a n n o s ! «  D e d y k a c y ę  p o d p i s a ł o  P r ę ­
ż y  d y u m  P o j j g k i e g o  T o w a r z y s t w a  B a l n e o l o g i c z n e g o  i R e d a k t o r  
j e g o  w y d a w n i c t w .  —  " N a s z e  Z d r o j e *  w  N r  11 p i s z ą :  » P ó ł -
w i e k o w a  r o c z n i c a  w y d a w n i c t w - i  " P r z e g l ą d u  T = k a r s k i ę g p « ,  z ł ą ­
c z o n a  z X I .  Z j a z d e m  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  w  K r a k o w i e ,  
j e d n o c z y  w7 d n i u  j u t r z e j s z y m ,  w  k r a k o w s k i m  D o m u  l e k a r ­
s k i m ,  n i e t y l k o  t a m  o b e c n y c h ,  l e c z  c a ł y  o g ó ł  l e k a r z y ,  k t ó r y c h  
d w o m  g e n e r a c y o m  w i e r n i e  s ł u ż y ł  t e n  o r g a n ,  j a k o  p r z e w o d n i k  
n a u k o w y  i t o w a r z y s z  z a w o d o w y ,  c z u j n y  z a w s z e  n a  k a ż d y  o b j a w  
p o s t ę p u  w e  w * z y » i c h  g a ł ę z i a c h  w i e d z y  l e k a r s k i e j .  D ł u g i  p o c z e t
j e g o  r e d a k t o r ó w  i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  s t a n o w i  ju ż  s p o r ą  k a r t ę
w  d z i e j a c h  m e d y c y n y  p o l s k i e j ,  z a p i s a n ą  d o s t o j e ń s t w a m i  w  h i e ­
r a r c h i i  n a u k i ,  z a a f u g ą g j i  s p o ł e c z n o - n a r o d o w e m i  w j g l u  w y b i t n y c h  
l e k a r z y w r e s z c i e  r o z k w i t e m  pr<asy l e k a r s k i e j ,  r o z r o s ł e j  z t e g o  
p n i a  m a c i e r z y s t e g o  n o w e m i  g a ł ę z i a m i  t y l u  c z a s o p i s m  s p e c y a l -  
n y c h ,  aż  d o  n a j m ł o d s z e j  b a l n e o l o g i c z n e j ,  k t ó r a  r ó w n i e ż  ś w i ę c i  
d z i ś  d z i e s i ę c i o l e t n i  j ^ Ł l c u s z  n a j s t a r s z e g o  z p o k r e w n y c h  w y ­
d a w n i c t w  " P r f S g l ą d u  z d r o j o w o - k ą p i e l o w e g o « ,  j a k o  o f i c y a l n e g o  
o r g a n u  " P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  B a l n e o l o g i c z n e g o *  w  K r a k o w i e .  
S ł u s z n i e  te ż  p o ś w i ę c a  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  w i e -  1 
c z ó r  j u t r z e j s z y  u r o c z y s t e m u  u c z c z e n i u  te j  p ó ł w i e k o w e j  r o c z n i c y  
w y d a w n i c t w a ,  k t o j g j f i g  d z i e j e ,  z n a c z e n i e  i z a s ł u g i  z n a j d ą  o d p o ­
w i e d n i  w y r a z  w  p r z e m ó w i e n i u  p r z e d s t a w i c i e l i  l i c z n y c h  i n s t y t u ­
c j i  l e k a r s k i c h ,  k o r p o r a c y i ,  T o w a r z y s t w  i p r a s y  l e k a r s k i e j .  
W  g r o n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  n a j m ł o d s z e j  te j  g a ł ę z i  z n a j d z i e  s ię  
d u c h e m  i s e r c e m  r e d a k c y a  " N a s z f e h  Z d r o j ó w * ,  z w y r a z a m i  
c z c i  d l a  p ó ł w i e k o w y c h  m o z o ł ó w  i z a s ł u g ,  z ż y c z e n i a m i  j a k  n a j ­
s k u t e c z n i e j s z e g o  r o z w o j u ,  » a d  m u l t o s  a n u o s « « .

XI. Zjazd le k a rz y  i p r z y r o d n ik ó w  polsk ich  w  K ra k o w ie .

j a k  j u ż  z a z n a c z y l i ś m y ,  b y ł  Z j a z d  o s t a t n i  ś w i a d e c t w e m  d a l ­
s z e g o  r o z w o j u  t e j  i n s t y t u c j i .  L i c z b ą  u c z e s t n i k # * ^  p r z e w y ż s z y ' !  o n  
n a w e t  ś w i e t n y  X .  Z j a z d  ( ł w o w s U i B  n a  k t ó r y m  z d a w a ł o  s ię ,  że  
u d z i a ł  l i c z e b n y  d o s z e d ł  j u ż  d o  s z c z y t u ,  p r z e k r o c z y w s z y  1 1 0 0  
o s ó b .  T y m  r a z e m ,  w e j J J J g  D f S j P n i k a  Z j a z d u ,  d o s z ł a  l i c z b a  c z ł o n ­
k ó w  i u c z e s t n i k ó w  d o  1302 w  t r z e c i m  d n i u  Z j a z d u .  L i c z b a . r e f e r a -  
t ó w  i w y k ł a d ó w ,  z g ł o s z o n y c h  d o  16 s e k c y i  Z j a z d u ,  p r z e k r o c z y ł a  
600. G o r l i w o ś ć  w  p r a c y 7 i n a s t r ó j  c a ł e g o  Z j a z d u  n ie  u s t ę p o w a ł y  
p o p r z e d n i m .

S p r a w o z d a n i e  o g ó l n e  z p r z e b i e g u  Z j a z d u  i o b r a d  s e k c y i  
o g ł o s i ł y  o p r o c z  " D z i e n n i k a  Z j a z d u « ,  d o s k o n a l e  r e d a g o w a n e g o  
p r z e z  p .  A l e p s a n d r a  K a r c z a ,  w s z y s t k i e  n i e m a l  d z i e n n i k i  p o l s k i e ,  
p o d a j ą c  t y m  r a z e m  w i a d o m o ś c i  o b f i t s z e  i s z c z e g ó f f i j S z e ,  n iż  k i e ­
d y k o l w i e k .  O p i s a ł y  o n e  d o k ł a d n i e  o t w a r c i e  Z j a z d u  w  d . 18. V I I .  
p r z e d p o ł u d n i e m ,  p r z y t a c z a j ą c  n a w e t  a l b o  w  c a ł o ś c i ,  a l b o  w  o b -  
s z e r n e m  S t r e s z c z e n i u  p r z e m ó w i e n i a :  p r e z e s a  W y d z i a ł u  g o s p o  a r -  
c z e g o ,  p r o f .  J u l i a n a  N o w a k a ,  d e l e g a t a  M i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y ,  J E .  
s z e f a  s e k c y i  D r  Ć w i k l i ń s k i e g o ,  p r z e d s t a w i c i e l a  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o ,  s z e f a  d e p a r t a m e n t u  s a n i t a r n e g o  B a r n a d z i k o w s k i e g o ,  
w y s ł a n n i k a  N a m i e s t n i c t w a ,  D r  L a c h o w i c z a ,  w i c e p r e z y d e n t a  m i a ­
s t a ,  D r  S a f § l o e g & ,  f g p r e t p H a n t ó w  g o ś c i  s ł o w i a ń s k i c h :  r . d w .  
P r o f .  F i l a r y  z l ’ r a ® ,  P r o f .  B e ? h t e r e w a  z P e t e r s b u r g a ,  D r  T k a l ć i ć a  
z Z a g r z e b i a ,  D r  O z a r k i e w i c z a  z R u s i ,  j a k o t e ż  m o w ę  p r e z e s a  Z j a ­
z d u  D r  Ś w i ę c i c k i e g o  z P o z n a n i a  i w y k ł a d  P r o f  D r  R o m e r a  ze  
L w o w a  k r a j o b r a z i e * .

P o  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  o g ó l n e m  o d b y ł o  s i ę  o g o d z .  12 
o t w a r c i e  w y s t a w y ,  u r z ą d z o n e j  p r z e z  P o l s k i e  T o w a r ^ s t w o  b a l ­
n e o l o g i c z n e ,  w  o b e c n o ś c i  w i e l u  d o s t o j n y c h  g o ś c i ,  j a k  j E m .  b i ­
s k u p  N o w a k ,  J E .  D r  Ć w i k l i ń s k i ,  D e l e g a t  n a m .  F e d o r o w i c z  i in. 
W y s t a w ę  o t w o r z y ł  w i c e p r e z e s  k o m i t e t u  w y s t a w y ,  D r  L u d w i k  
S c h n e i d e r ,  w  t o w a r z y s t w i e  D r  Z a n i e t o w s k i e g o ,  s e k r e t a r z a  T o w .  
b a l n e o l . ,  r e d a k t o r a  D r  F r ą c z k i e w i c ż a  i d y r e k t o r a  w y s t a w y ,  p. 
B o g d a n a  H o f f a ,  p r z e m ó w i e n i e m  n a s t ę p u j ą c e m :  »W a l n e  Z g r o m a ­

d z e n i e  P o l s k i e g o  T o w .  B a l n e o l o g i c z n e g o  u c h w a l i ł o  u r z ą d z i ć  w y ­
s t a w ę  z d r o j o w i s k  i z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  p o l s k i c h  —  p o d c z a s  
X I  Z j a z d u  l e B a r z y  i p r z y r o d n i * ^ '  p o l s k i c h .  C z y n i ą c  z a d o ś ć  u-  
c h w a l e ,  z a w i ą z a ł  s i ę  K o m i t e t  i u r z ą d z i ł  w y s t a w ę  d z i s i e j s z ą .  W y ­
s t a w a  j e s t  n i e j a k o  p o r a c h u n k i e m  n a s z e j  p r a c y ,  r o z w o j u  n a s z e g o  
p r z e m y s ł u  z d r o j o w e g o ,  n a s z e g o  k r a j o w e g o  l e c z n i c t w a :  K o m i t e t  
u w z g l ę d n i ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  p r z e m y s ł  k r a j o w y ,  c h c ą c  d a ć  s g o -  
s o b n o ś ć  p r z y j r z e n i a  s i ę ,  c z e g o  n a m  w  k r a j u  j e s z c z e  b r a k u j e J  
b y ś m y  m o g l i  u z u p e ł n i ć  i w y d o s k o n a l i ć  s ię ,  a  p r z y s z ł ą  w y s t a w ę  
p r z e d s t a w i ć  % a n o w n y m  K o l e g o m  d o R o n a l s z ą  i o b f i t s z ą .  N a  t e m  
m i e j s c u  n ie c h  m i w o l n o  b ę d z i e  z ł o ż y ć  p o d z i ę k o w a n i e  P r z e ś w i e ­
t n e m u  P r e z y d y u m  m i a s t a  z a  c h ę t n e  u d z i e l e n i e  g m a c h u  A k a d e m i i  
h a n d l o w e j  n a  p o m i e s z c z e n i e  w y s t a w y ,  W y k .  M i n i s t e r s t w u  d l a  r o b ó t  
p u b l ,  z a  s z c ą p d j ą  p o m o c  f i n a t r i g w ą ,  W y s t a w c o m  z a  o b e s ł a n i e  
w y s t a w y ,  o r a z  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  n a m  w  u r z ą d z e n i u  w y s t a w ' y  p o ­
m o c n y m i  b y l i .  M a m  z a s z c z y t  i m i e n i e m  K o m i t g f j u  w y s t a w o w e g o  
P o l s k i e g o  T o w .  B a l n e o l o g i c z n e g o  o t w o r z y ć  w y s t a w ę  z d r o j o w i s k  
i z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  p o l s k i c h ,  o r a z  w y s t a w ę  f a r m a c e u t y c z n ą  
p f t l s k ą * .  W y s t a w a ,  p o m i e s z c z o n a  w  o b s z e r n y m  g m a c h u  A k a d e ­
m i i  h a n d l o w e j ,  d a ł a  p o u c z a j ą c y  o b r a z  s t a n u  n a s z e g o  z d r o j o w n i -  
c t w a  i p r z e m y s ł u  f a r m a c e u t y c z n e g o  i z j e d n a ł a  u z n a n i e  o r g a n i ­
z a t o r o m .  O p g ó c z  t e j  w y s t a w y  u r z ą d z o n a  z o s t a ł a  p r z e z  s e k c y ę  m i-  
n e r a l o g i c . z n o - g e o l o g i c z n ą  b o g a t a  w y s t a w a  m i n e r a ł ó w  p o l s k i c h .

P o c z ą w s z y  o d  p o p o ł u d n i a  18. V I ] .  a ż  d o  p ó ź n e g o  w i e c z o r a  
20. V I I .  t o c z y ł y  s i ę  p r a c o w i t e  o b r a d y  w  16 s e k c y a c h  n a u k o w y c h  
Z j a z d u .  W  s e k c y a c h  l e k a r s k i c h  s t a n ę ł y  t y m  r a z e m ,  p o d o b n i e  j a k  
n a  Z j e ź d z i e  o s t a t n i m ,  l w o w s k i m ,  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e  r e f e r a t y  
n a  t e m a t a  o g ó l n e ,  z  g ó r y  o z n a c z o n e ;  t o  u d o s k o n a l e n i e  o r g a n i ­
z a c j i  Z j a z d ó w  n a s z y c h  w y m a g a  j e d n a k  j e s z c z e  d a l s z y c h  s t a r a ń ,  
p j p d e w s z y s t k i e m  w  t y m  k i e r u n k u ,  a b y  t e m a t ó w  g ł ó w n y c h  m e  
b y ł o  w  j e d n e j  s e k c y i  z b y t  w i e l e ,  b o  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  n ie  
m o g ą  b y ć  w y c z e r p a n e  i a b j g l r e f e r e n c i  l i c z y l i  s i ę  w i ę c e j ,  n iż  d o ­
t ą d ,  z w y z n a c z o n y m  c z a s e m  i s t a r a l i  s i ę  s w e  r e f e r a t y  z m i e ś c i ć  
w  o d p o w i e d n i c h  r a m a c h .  L i c z e n i a  s i ę  z c z a s e m ,  w y z n a c z o n y m  
u s t a w ą  Z j a z d ó w '  l u b  u c h w a ł a m i  s e k c y i ,  p o w i n n i  te ż  p r z e s t r z e g a ć  
w i ę c e j ,  n iż  d o t ą d ,  w ? z a j a ć v  w o g ó l e  p r e l e g e n c i ,  a b y  p r z e c i e ż  
w  p r z y s z ł o ś c i  z m n i e j s z y ć  ( je ś l i  n i e  c a ł k i e m  u s u n ą ć )  s p a d a n i e  
z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  c a ł e g o  s z e r e g u  w y k ł a d ó w ,  z g ł o s z o n y c h  n a  
Z j a z d .  A l e  u s t e r k i  te  d a d z ą  s i ę  u s u n ą ć  t y l k o  w t e d y ,  j e ż e l i  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  a ą k c y i  b ę d f i j p r o w a d z i ć  o b r a d y  t a k  e n e r g i c z n i e  i b e z ­
w z g l ę d n i e ,  j a k  s i ę  t o  d z i e j e  u r z ę d z i e  z a g r a n i o J  i j e ż e l i  u c z e ­
s t n i c y  Z j a z d ó w  w d r o ż ą  s ię  n a l e ż y c i e  d o  k o n i e c z n e j  t u t a j  k a r ­
n o ś c i .  O p r ó c z  t ę g o l  k o n i e c z n e  j e s t  w  w i ę k s z y c h  s e k c y a c h  p o  w y ­
c z e r p a n i u  t e m a t ó w ' ,  m o g ą c y c h  z a j m o w a ć  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  
s e k c y i ,  u r z ą d z a n i e  p o s i e d z e ń  o s o b n y c h  d l a  d z i a ł ó w  s p e c y a l n y c . h  
( p o d z i a ł  n a  p o d s e k c - y e ) ; w  t y m  w z g l ę d z i e  m u s z ą  g o s p o d a r z e  s e k ­
c y i  p r z y s z ł y c h  Z i a z d ó w  c z y n i ć  o d p o w i e d n i e  p r z y g o t o w a n i a ,  a  u -  
c z s s t n i c y  w  d a n y m  r a z i e  o k l | a ć  t a k ż e  p e w m ą  s a m o i s t n ą  i n i e y a -  
t y w ę  j w |  w  cza s ie jK Ó jazd u .

O p r ó c z  w y n i k ó w  n a u k o w y c h  d a ł y  o b r a d y  w i e l u  s e k c y i  
p e w n e  w n i o s k i  p r a k t y c z n e ,  s t r e s z c z a j ą c e  s i ę  w  s z e r e g u  u c h w a ł ,  
s k i e r o w a n y c h  d o  r ó ż n y c h  w ł a d z  i i n s t y t u c y i ,  o r a z  r e z o l u c y i ,  s k i e ­
r o w a n y c h  o g ó l n i e  p o d  a d r e s e m  ts p o ł e c z e ń s t w 'a .  N a l e ż a ł o b y  k o ­
n i e c z n i e  z m i e r z a ć  d o  t e g o ,  a b y  n ie  k a ż d y  w n i o s e k  t e g o  r o d z a j u ,  
z g ł o s z o n y  w  s e k c y i ,  b y ł  p r z e z  s e k c y ę  u c h w a l a n y ;  p e w i e n  k r y ­
t y c z n y  w y b ó r ,  u c h w a l a n i e  t y l k o  r z e c z y  n a p r a w d ę  w y k o n a l n y c h ,  
n a d a ł o b y  t y m  u c h w a ł o m  w ię k s z e ?  z n a c z e n i e  i z a p e w n i a ł o b y  r y -  
ch le js jpy  w y n i k  r e a l n y .  T o t e ż  d o b r z e  s i ę  s t a ł o ,  ż e  t y m  r a z e m  z o ­
s t a ł o  w y k o n a n e  p o s t a n o w i e n i e  D e l ę g a c y i  Z j a z d ó w  i ż e  z m n o ­
g i c h  u c h w a ł  s e k c y i  p r z e d ł o ż o n o  Z j a z d o w i  d o  z a t w i e r d z a n i a  n a  
d r u g i e m  p o s i e d z e n i u  o g o l n e m  t v l k o  k i l k a n a ś c i e ,  w y b r a n y c h  p r z e z  
u m y ś l n i e  d o  t e g o  w y z n a c z o n ą  k o m i s y ę .  Z  r e z o l u c y i  s e k c y i  l e ­
k a r s k i c h  z o s t a ł y  p r z e z  Z j a z d  z a t w i e r d z o n e  u c h w a ł y ,  w y r a ż a j ą c e  
u z n a n i e  d z i e n n i k a r s t w u  z a  p o p u l a r y z a c j ę  h i g i e n y  p r z y  p o m o c y  

%ił f a c h o w y c h ,  p o t ę p i a j ą c e  p r z e d w c z e s n e  o g ł a s z a n i e  w y n i k ó w  
b a d a ń  n au k ow W fc j j  w  p r a s i e  c o d z i e n n g j ,  p o d k r e ś l a j ą c e  k o n i e c z n o ś ć  
o d d a n i a  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  w  r ę c e  f a c h o w e ,  k o n i e c z n o ś ć  
o c h r o n y  m a c i e r z y ń s t w a , w z y w a j ą c e  l e k a r z y  d o  p r z o d o w a n i a  
w  w a l c e  z g r u ź l i c ą  i a l k o h o l i z m e m ,  w r e s z c i e  p o l e c a j ą c e  z a k ł a ­
d a n i e  l e c z n i ę j d l a  c h o r y c h  n a  j a g l i c ę .  O p r ó c z  t e g o  n a  w n i o s ł B  
D e l e g a c j i  s t a ł e j  z a z n a c z y ł  Z j a z d  k o n i e c z n o ś ć  k u r s ó w  l e k a r s k i c h  
d o p e ł n i a j ą c y c h  w e  L w o w i e ,  K r a k o w i e  i W a r s z a w i e ,  i r ó w n o u ­
p r a w n i e n i a  o b c y c h  p o d d a n y c h  k o b i e t  z m ę ż c z y z n a m  n a  w s z e ­
c h n i c a c h  g a l i c y j s k i c h ;  d a l e j  p o l e c i ł  Z j a z d  D e l e g a c y i  p o c z y n i ć  k r o k i ,  
u  K o ł a  p o l s k i e g o ,  b y  s i a r a ł o  s i ę  p r z y s p i e s z y ć  r e f o r m ę  u staw '  
s a n i t a r n y c h  i u s t a w ę  o  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  w  A u s t r y i .  W r e ­
s z c i e  u c h w a l i ł  Z j a z d  z m i e n i ć  d o t y c h c z a s o w y  t r z y l e t n i  o d s t ę p  
Z j a z d ó w  n a  c z t e r o l e t n i ,  w j j J g Ł r  p o r y  r o k u  n a  Z j a z d  p o z o s t a w a ć  
W y d z i a ł o w i  g o s p o d .  ł ą c z n i e  z D e l e g a c y ą ,  a  w y b ó r  m i e j s c a  n a j ­
b l i ż s z e g o  Z j a z d u  p o z o s t a w i ć  t y m  r a z e m  D e l e g a c y i .
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O b r a z  p r a c  c a ł e g o  Z j a z d u  z e s t a w i ł  t r e ś c i w i e  w  s w e j  m o ­
w i e ,  z a m y k a j ą c e j  Z j a z d ,  p r e z e s  Z j a z d u ,  D i  Ś w i ę c i c k i ,  k t ó r y  też ,  
o d d a w s z y  p r z e w o d n i c t w o  w s c e p i e z c s o w i , 1 1 1  G a j k i e w i c z o w i
z W a r s z a w y ,  w y g ł o s i ł  n a  d r u g i e m  o g o i n e m  p o s i e d z e n i u  w y k ł a d .  
• O  e s t e t y c e  w  m e d y c y n i e * * .  W y b ó r  D e l e g u c y i  ( p i e z e s P i o f  G l u -  
z iń s k i  z e  L w o w a ,  w i c e p i e z e s  P r o f .  C i e c h a n o w s k i ,  s e k r e t a r z  
D r  J a n i s z e w s k i ,  s k a r b n i k  P r o t .  D o b r o w o l s k i ,  w s z y s c y  z K r a k o w a ,  

c z ł o n k o w i e -  D r  A l f r e d  S o k o ł o w s k i  z  W a r s z a w y ,  P r o f .  T o ł ł o c z k o  
ze  L w o w a ,  D r  Ś w i ę c i c k i  z P o z n a n i a ,  z a s t ę p c y :  P r o f .  S i e r a d z k i  
i P r o f .  T w a r d o w s k i  z e  L w o w a ,  D r  L a z a i  c w i c z  z 1 o z n a n i a ,  p .  J .  
T u r  i P r o f .  K r y ń s k i  z W a r s z a w y ) ,  o r a z  p r z e m ó w i e n i a  P r o f .  N o ­
w a k a ,  P r o f .  D i c k s t e i n a  i D r  B o h d a n o w i c z a  z a k o ń c z y ł y  to  p o s i e ­

d z e n ie .
S z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i e  z e  Z j a z d u  i z  j e g o  p i a ć  n a u ­

k o w y c h  u k a ż e  s i ę  z a  p a r ę  m i e s i ę c y  j a k o  . P a m i ę t n i k  Z j a z d u «, k to -  
r e g o  r e d a k c y ą  z a j m i e  s ię  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y ,  t i o f .  B m n n e r .

W a ż n i e j s z e  m o m e n t a  t o w a r z y s k i e j  s t i o n y  Z j a z d u ,  j a k  z e ­
b r a n i e  w s t ę p n e  w  G r a n d - H o t e l u ,  r a u t y ,  w y d a n e  p r z e z  K o m i t e t  
Z j a z d u  i p r z e z  R e p r e z e n t a c y ę  M i a s t a  —  k t ó r e  z g r o m a d z i ł y  p o  
1500 p r z e s z ł o  o s ó b ,  p o z j a z d o w a  w y c i e c z k a  d o  W i e l i c z k i ,  w  k t ó -  
r e ) b r a ł o  u d z i a ł  o k o ł o  5 0 0  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u ,  z n a l a z ł y  s z e i o k i e  
e c h o  w  p r a s i e  c o d z i e n n e j ,  d l a t e g o  t u  w y s t a r c z y  o n i c h  t y l k o  
w s p o m n i e ć .  D l a  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u  w y d a ł  k o m i t e t  p i ę k n ą  t e k ę  
w i d o k ó w  K r a k o w a ,  z ł o ż o n ą  z  12 a u t o b i o g r a f i i  w y b i t n y c h  a r t y ­
s t ó w  p o l s k i c h  a  c z a s o p i s m a  l e k a r s k i e  z e s z y t y  o d ś w i ę t n e ; . 
W ś r ó d  n ic h  w y m i e n i ć  n a l e ż y  w y d a n ą  p r z e z  . R o c z n i k  l e k a r s k i *  
m o n o g r a f i ę  o  z n a k o m i t y m  c h i r u r g u  p o l s k i m ,  p r o f e s o r z e  k r a k o w ­
s k i m  B i e r k o w s k i m ,  p i ó r a  P r o f .  A d a m a  W r z o s k a .  M i e j s k i  U r z ą d  
z d r o w i a  w y d a ł  o p i s  w a ż n ie j s z y c h ,  m i e j s c o w y c h  u i z ą d z e ń  s a n i ­
t a r n y c h ,  T o w a r z y s t w o  b a l n e o l .  p o l s k i e  P r z e w o d n i k  p o  z d r o j o ­

w i s k a c h  p o l s k i c h .

Wiadomości bieżące.

K ra k ó w . K r a j o w a  R a d a  Z d r o w i a  w e  L w o w i e  o d b y ł a  d n .  
L  V I I .  19H  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  z a j m o w a ł a  s i ę  n a s t ę p u j ą -  
c e m i  s p r a w a m i 1 1) W y b ó r  m i e j s c a  p o d  z a k ł a d  b a d a n i a  s i o d k o w  
s p o ż y w c z y c h  w e  L w o w i e .  2) W a r t o ś ć  d e z y n f e k c y j n a  p e r o l i n y .  
Ą) O k r ę g i  s a n i t a r n e  w  B r z e ż a n s k i e m .  4) S z p i t a l  i n f e k c y j n y  w e  
L w o w i e .  5) G r o b o w i e c  w  O s t r o w i e .  6 )  S p i a w a  k o n c e s y i  n a  z a ­
k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  w  T a t a r o w i e .  7) T a k s y  s z p i t a l n e  w  S k a l a c i e ,  
R u c z a c z u ,  D r o h o b y c z u ,  Ż y w c u  i S t a n i s ł a w o w i e .

—  U c z e s t n i c y  Zjazdu l e k a r z y  i przyrodników , k t ó r z y  p r z e z  
P o m y ł k ę  n ie  o t r z y m a l i  p a m i ą t k o w e g o  z e s z y t u  j u b i l e u s z o w e g o  
' - P r z e g l ą d u  le k a r s k ie g o * * ,  o r a z  k o l e d z y ,  k t ó r z y  m e  u c z e s t n i c z y l i  
w  Z j e ź d z i e  i n i e  s ą  p r e n u m e r a t o r a m i  . P r z e g l ą d u * * ,  a  ż y c z ą  s o b i e  
P o s i a d a ć  t e n  z e s z y t ,  o t r z y m a j ą  g o  b e z p ł a t n i e  ( f r a n c o ) ,  i w  t y m  
celu r a c z ą  p o d a ć  swe a d r e s y  R e d a k c y i  ( C o l l e g i u m  m e d i c u m )  lu b  
Adrninistracyi (Dunajewskiego 2) n a s z e g o  pisma.

- K o l e d z y ,  k t ó r z y  p r a c o w a l i  p i ś m i e n n i c z o  l u b  s p o ł e c z n i e ,  
a d o t ą d  n i e  p o d 'a l i  w i a d o m o ś c i  o  s o b i e  d o  n o w e g o  w y d a n i a  
‘ S ł o w n i k a  l e k a r z ó w  p o ls k ic h * * ,  r a c z ą  j a k n a j i y c h l e j  p r z e s i a ć  k r ó t k i  
s w ó j  ż y c i o r y s  i s p i s  p u b l i k a c y i  a l b o  d o  R e d a k c y i  . P r z e g l ą d u  
le.k .*  ( C o l l e g i u m  m e d i c u m ) ,  a l b o  d o  R e d a k c y i  . M e d y c y n y  i K r o ­

m k i  l e k . «  w  W a r s z a w i e .

C h o r o b y  z a k a ź n e  w  Krakow ie. O d  16. V I I .  d o  22. V I I .  
} 9 l i  z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  2 y  ■ ( w  t e m  o b c y c h  
t  — ), k r z t u ś c a  10, o s p y  w i e t r z n e j  3, p ł o n i c y  9 y  1 (3 f  1),
° d r y  5  +  i  /_____ +  — ) d u r u  b r z u s z n e g o  5 f  1 (3 f  1), r ó ż y  1 .

1 1  ' D r  T a n i s z e w s k i .

W a r s z a w a .  P o  o s t a t e c z n e m  z a n i e c h a n i u  u r z ą d z e n i a  p r z y
S2p i t a lu  p r a s k i m  ’ m o r g i ,  o d d a n i a  b u d y n k ó w ,  w z n i e s i o n y c h  d l a  
m o r g i ,  n a  u ż y t e k  c h o r y c h ,  o r a z  p o  d o b u d o w a n i u  n o w y c h  p a w i -  | 
l o n ó w  z j e d n o c z e s n ą  p r z e r ó b k ą  s t a r e g o  g m a c h u ,  p r z y l e g a j ą c e g o  j
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d o  u l i c y  A l e k s a n d r o w s k i e j ,  s z p i t a l  t e n  p o d  w e z w a n i e m  P r z e ­
m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o  m i e ś c i  o b e c n i e  o 100 c h o r y c h  e t a t o w y c h  
w i ę c e j  i j e s t  d r u g i  w  W a r s z a w i e  c o  d o  w i e l k o ś c i .  B u d y n e k ,  p r z e ­
z n a c z o n y  p i e r w o t n i e  n a  m o r g ę ,  m i e ś c i  70 c h o r y c h .  W i ę k s z o ś ć  
c h o r y c h  l e ż y  w  s a l i ,  k t ó r a  m i a ł a  b y ć  k a p l i c ą  p r z e d p o g r z e b o w ą ,  
o b e c n i e  z a ś ,  p o  z a m i e n i e n i u  w e j ś ć  z u l i c y  n a  o k n a  w e n e c k i e ,  j e s t  
n a d a l  p r z y d a i n e m  p o m i e s z c z e n i e m  d l a  c h o r y c h .  30 c h o r y c h  u -  
m i e s z c z o n o  w  d o b u d o w a n y m  p a w i l o n i e ,  z  60 z a ś  c h o r y c h  c h r o ­
n i c z n y c h  j u ż  t y l k o  m a ł a  c z ą s t k a  i t y l k o  t y m c z a s o w o  z n a j d u j e  
p o m i e s z c z e n i e  w  r e s z t k a c h  d a w n y c h  b a r a k ó w  r e k r u c k i c h .  P r z e ­
b u d o w a  b ę d z i e  u k o ń c z o n a  w  r. b .

—  N a  W y d z i a ł a c h  l e k a r s k i c h  n i e k t ó r y c h  u n i w e r s y t e t ó w  
w  R o s y i  i l o ś ć  w a k a n s ó w  j e s t  j u ż  z u p e ł n i e  s k o m p l e t o w a n a  
i p r z e r w a n o  p r z y j m o w a n i e  p o d a ń .  N a j w i ę k s z e  p r z e p e ł n i e n i e  d a j e  
s i ę  z a u w a ż y ć  w  u n i w e r s y t e t a c h  c h a i k o w s k i m  i k i j o w s k i m ,  g d z i e  
R a d a  p o s t a n o w i ł a  n i e  p r z y j m o w a ć  p o d a ń  w  t y m  r o k u  w c a l e ,  
o p r ó c z  p o d a ń  n a  p i e r w s z y  k u r s .  M i e j s c  w o l n y c h  n a  p i e r w s z y m  
k u r s i e  m e d y c y n y  w  K i j o w i e  j e s t  o b e c n i e  j u ż  t y l k o  300.

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  P r o f .  W i l h e l m  W a l d e y e r ,  s ł y n n y  a n a ­
t o m  n i e m i e c k i ,  o b c h o d z i ł  23 l i p c a  b .  r. 50- t ą  r o c z n i c ę  d o k t o ­
r a t u .  O b c h ó d  o d b y ł  s i ę  n a d e r  u r o c z y ś c i e ;  s ę d z i w e m u  u c z o n e m u  
p r z e s ł a n o  m n ó s t w o  ż y c z e ń  z c a ł e g o  ś w i a t a .  W d z i ę c z n y c h  u c z n i ó w  
l i c z y  j u b i l a t  i w ś r ó d  l e k a r z y - P o l a k ó w ,  d o  k t ó r y c h  o d n o s i ł  s i ę  
z a w s z e  b e z s t r o n n i e  i ż y c z l i w i e .

—  U l.  Z j a z d  n i e m i e c k i e g o  T o w a r z y s t w a  u r o l o g i c z n e g o  
w  W i e d n i u ,  11— 13. I X .  b. r.,  m a  z a  g ł ó w n e  t e m a t y  o b r a d :  1) 
T r w a l e  w y n i k i  w y c i ę c i a  n e r e k  z p o w o d u  g r u ź l i c y .  2) Z n a c z e n i e  
m e t o d  u r e l r o s k o p o w y c h  d l a  k l i n i k i .  O p r ó c z  t e g o  z g ł o s z o n o  104 
w y k ł a d y  i d e m o n s t r a c y e .  W ś r ó d  p r e l e g e n t ó w  z n a j d u j e  s i ę  t y l k o  
j e d n o  n a z w i s k o  p o l s k i e ,  D r  F a l g o w s k i e g o  z P o z n a n i a .

—  Z a j m u j ą c e  w r a ż e n i a  l e k a r s k i e  z p o d r ó ż y  p o  A n g l i i  
i A m e r y c e  o g ł a s z a  D r  H e n g g e .  S z p i t a l e  a n g i e l s k i e  u t r z y m y w a n e  
s ą  p r z e w a ż n i e  p r y w a t n ą  d o b r o c z y n n o ś c i ą .  T a k  n p .  L o n d o n  H o -  
s p i t a l  w  W h i t e c h a p e l  n a  900 ł ó ż e k ,  p o t r z e b u j e  n a  u t r z y m a n i e  
r o c z n i e  100.000 f u n t ó w  ( p r z e s z ł o  2 m i l i o n y  m a r e k ) .  Z  t e g o  za-  
l e d w o  2 0 . 0 0 0  f u n t ó w  m a  s z p i t a l  s t a ł e j  s u b w e n c y i ,  a  r e s z t ę  z  r o k u  
n a  r o k  z b i e r a  s i ę  s k ł a d k a m i .  A  m i m o  to  s z p i t a l e  u r z ą d z o n e  s ą  
b a r d z o  d o b r z e ,  n a w e t  z k o m f o r t e m ,  m a j ą c  o g r o d y  n a  d a c h a c h ,  
j a d a l n i e ,  c z y t e l n i e  i t. p .  P u s z k i  n a  s k ł a d k i  s z p i t a l n e  s p o t y k a  s ię  
j e d n a k  n a  k a ż d y m  k r o k u .  S z p i t a l e  a m e r y k a ń s k i e  z w y k l e  m a j ą  
p o  k i l k a  p i ę t e r ,  g d y ż  A m e r y k a n i e  t w i e r d z ą ,  ż e  d l a  c h o r y c h  p o ­
w i e t r z e  d o b r e  m o ż e  b y ć  d o p i e r o  w  p e w n e j  w y s o k o ś c i .  R o  o p e -  
r a c y a c h  c h o r z y  w  A m e r y c e  i A n g l i i  p r z e w o ż e n i  b y w a j ą  d o  o s o ­
b n y c h  p o k o j ó w ,  g d z i e  p r z e b y w a j ą  k i l k a  d n i ,  a ż  p i e r w s z y  w s t r z ą s  
p r z e m i n i e .  J e s t  t o  u r z ą d z e n i e  g o d n e  n a ś l a d o w a n i a .  B a r d z o  w y ­
s o k o  s t o j ą  w  A n g l i i  i A m e r y c e  d o z o r c y  i d o z o r c z y n i e  c h o r y c h ,  
p o n i e w a ż  r z ą d  z a j m u j e  s i ę  t ą  s p r a w ą  i k s z t a ł c i  p o  s z p i t a l a c h  o d ­
p o w i e d n i o  d o b r a n y  p e r s o n a ) .  N a u k a  t r w a  3—4 l a t ,  p o c z e m  n a ­
s t ę p u j ą  e g z a m i n a .  A l e  t e ż  d o z o r c y  i d o z o r c z y n i e  c h o r y c h  m a j ą  
o d p o w i e d n i e  p ł a c e ,  p o  s z p i t a l a c h  c z y t e l n i e ,  p o k o j e  m u z y c z n e ,  
b a w i a l n i e  i t. p .  W  c z a s i e  d y ż u r ó w  n o c n y c h  d o s t a j ą  o  p ó ł n o c y  
c i e p ł ą  k o l a c y ę .  K a n d y d a t ó w  ( o d  2 2 — 3 3  la t)  z g ł a s z a  s i ę  n a  t e  
p o s a d y  z a w s z e  o g r o m n i e  d u ż o .  D o z o r c z y n i o m  w o l n o  z a k ł a d a ć  
p r y w a t n e  z a k ł a d y  l e c z n i c z e ,  n a t u r a l n i e  p r o w a d z o n e  p r z e z  l e k a ­
rz y .  K a ż d y  w i ę k s z y  s z p i t a l  k s z t a ł c i  d o z o r c z y n i e ,  a  c h o r z y  z a m o ­
żn i  z g ł a s z a j ą  s ię  w  r a z ie  p o t r z e b y  p o  d o z o r c z y n i e  d o  s z p i ta l i .  
D o z o r c z y n i e  m u s z ą  o d b y w a ć  t a k ż e  c o  p e w i e n  c z a s  k u r s a  u z u ­
p e ł n i a j ą c e .  R ó w n i e ż  i l e k a r z e  p r z e b y w a j ą  c i ą g i e  u z u p e ł n i a j ą c e  
k u r s a ,  t. z w .  » p o s t g r a d u a t e  s c h o o l s * .  K o b i e t y  w  L o n d y n i e  m a j ą  
z u p e ł n i e  o d r ę b n e  k u r s a  l e k a r s k i e  i s z p i t a l e ,  j a k  » W o m e n  I T o -  
s p i t a l «  i » R o v a l  F r e e  H o s p i t a l « .  X .

M i a n o w a n i :  p a t o l o g  P r o f  R o s s i e  z  M o n a c h i u m  p r o f e s o ­
r e m  w  J e n i e ,  p a t o l o g  P r o f  A s k e n a z y  z  G e n e w y  p r o f e s o r e m  w  L o ­
z a n n i e ,  p e d y a t r a  d o c .  F o r s s n e r  p r o f e s o r e m  w  U p s a l i ,

D r  D u n i n - K a r w i c k a  a s y s t e n t k ą  z a k ł a d u  a n a t o m i i  p a t o i o g . ,  
a  D r  A n t o n i  B o b a k  d e m o n s t r a t o r e m  k l i n i k i  d e r m a t o l o g i c z n e j  
w  K r a k o w i e .

Najobfitsza alkaliczna
Szczaw a B iliń sk a  (sód-|itc) szczawa

Czech.
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Z m a r l i :  c h i r u r g  P r o f .  M i t s c h e r l i c h  w  B e r l i n i e ;  c h i r u r g  
P r o f .  K .  B e c k  w N e w - Y o r k u ;  z n a m i e n i t y  i n t e r n i s t a  P r o f .  S e n a t o r  
w  76 r .  i., o r a z  z n a n y  h e m a t o l o g  P r o f .  E .  5 - a w i t z  w  51 r . ż. 
w  B e r l i n i e ;

D r  L e o n  R } b a k  w  58 r. ż. w  B i e l s k u ;  D r  R e m i g i u s z  C z e -  
p u r k o w s k i  w  51 r. ż. w  B i a ł y m s t o k u ,  D r  B r o n i s ł a w  W e s t e n  
w  59 r . ż. w  S a m a r z e .

R e d a k c y a  o t r z y m a ła : P a m i ę t n i k  Z j a z d u  c h i r u r g ó w  p o l ­
s k i c h  w  W a r s z a w i e  d .  G, 7. i 8 . ;  p a ź d z i e r n j i k  1,910 p o d  r e d a k ­
c y ą  s e k r e t a r z a  Z j a z d u  D r  L .  Z e m b r z u s k t e g o .  W a r s z a w a  1911, 
s t r .  566. —  J .  P a p p e e :  S y p h i l i s  c f e m b l e e .  » T y g .  l e k . «  1911. —  
E .  F .  F r o n c z a k :  A n n u a l  r e p o r t  d e p a r t e m e n t  o f  h e a l t h  c i t y  o f  
B u f f a l o .  191( D —  S k ó r c z e w s k i  i W a s s e r b e r g :  C z y  i s t n i e j e  z w i ą ­
z e k  m i ę d z y  d r a ż n i e n i e m  n e r w u  b ł ę d n e g o  i w s p ó t c z u l n e g o  a  s k ł a ­
d e m  k r w i  z m i e n i o n y m  p o d  w p ł y w e m  d z i a ł a n i a  s w o i s t y c h  t r u c i z n ?  
» T y g o d n i k  l e k .  1 1911.
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» P  a  r  i s  m e d i c a l * ,  w y d a w a n y  p o d  r e d a k c y ą  P r o f .  G i l b e r t a  
p r z e z  k s i ę g a r n i ę  J .  B .  B a i l l i e r e  &  f i l s  w  P a r y ż u ,  p o ś w i ę c i ł  c a ł y  
z e s z y t  s w ó j  z d  1 .  l i p c a  c h o r o b o m  s e r c a ,  p o m i e s z c z a j ą c  z t e g o  
z a k r t m i  a r t y k u ł y  P r o f  L e r e b o u l l e t  i D r  H e i t z a ,  P r o f .  V a £ j u e z a  
i D r  ,B fo rd eta ,  P r o f .  \ \ j e i l a ,  p r o f .  P a c h o n ,  P r o f .  W i a r t  i D j ‘ R i j  
b i e r r e .  " (C e n a  z e s z y t u  70 j e e n t y m ó w ,  k t ó r e  m o ż n a  p r z e s ł a ć  w  m a r ­
k a c h  p o c z t o w y c h ) .
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N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, ja k o -  
teź dróg oddechow ych. 205

P r o s p e k t } '  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u i . g  K r o n d o r f  
bei  K a r l s b a d  lu b  te ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a e y a  d la  G a l i c y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  31.

B a k te r y e  B u łg a r s k ie
bacillus bulgaricus IWassol

czyste hodow le w  bulionie, w ampułkach 
zawierających L0 cc.

w y ra b ia

Mr. HENRYK BANKĘ
ap teka  p o d  ,»Aniołem«

K r a k ó w ,  P ó łw sie  ul. K o ściu szk i 1. 4. Tel. 11 18 .

W skazania: Endometritis cervicalis, mefcro- 
endonietritis corporis, erosio, fluor albus.

W y r ó b  p o d  d o z o re m  le k a rsk im .

Proszę uprzejmie zapisywać

Bulgarin Bankę
seat. o r ig in a l.  m i

(pudełko zawiera 6 ampułek).

Dr Włac.ysław Kluger
b  A s y s t ą r i t  k l i n i k i  m e d .  U i m v .  J a g i e l l . .  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k  

m e d .  P r o f .  J ^ o o r d M a  w  W  i e d n i u  285

o r d y n u j e  o d  15  m a j a  o .  r .  w  M A R Y E N B A D Z I E

„ S t a d t  H a n n o v e r “  K i r c b e n p i a t z .

W y d a w n i c t w o  dzieł lek a rsk ich  polsk ich  im. E d w .  

K o r c z y ń s k ie g o  w  K ra k o w ie .

Z g ł a s z a j ą c y  s i ę  w p ro st do A d iii in ib tra c y i W y d a w n ic tw a
QDr P .  B .  K o r o l e w i c z ,  K r a k ó w ,  K l i n i k a  l o k a r s k a )  n a b y w a ć  m o g ą  

za  g o t ó w k ę  i z a  n a d e s ł a n i e m  30 h a l .  n a  p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  n a ­

s t ę p u j ą c e  d z i e ł a  p o  c e n a c h :

J u r a s z :  L a r y n g o s k o p i a  i c h o r o b y  k r t a n i  ( c e n a  k s i ę g a r -  

4 k o r .  50 ha l . )  z a  1 k o r .

W i d m a n n :  C h o r o b y  s e r c a  i t ę t n i c  (3 k o r .  70 li.) 1 k o r .  

K r ó w  c z y  ó s  k i :  S y f i l i d o l o g i a  (10 k o r . )  2 k o r .  

( M a l i ń s k i :  ^ W k ł a d y  z z a k i j j m  c h o r ó b  d r ó g  m o c z o w y c h  

m ę s k i c h  (3 k o r .  60 b.) 1 k o r .

Z  u  l i ń s k i :  H i g i e n a  s z k o l n a  (2 k o r . )  1 k o r .

P i e n i ą ż e k :  L a r y n g o s k o p i a ,  o r a z  c h o r o b y  k r t a n i  i t c h a ­

w i c y  w r a z  z u z u p e ł n i e n i e m  (9 k o r . )  2 k o r .

S m o l e ń s k i :  H y d r o t e r a p i a  (5 k o r . )  2 k o r .

H a r a j e w i c z :  G i m n a s t y c z n e  l e c z e n i e  c h o r ó b  n i e w i e ś c i c h  

(80 h a k )  50 h a l .

R o z p r a w y  z z a k r e s u  m e d y c y n y  p r a k t y c z n e j  ( S e r y a  I. i II.) 

( 1 2  k o r . )  2  k o r .

G l u z i ń s k i :  Z a r y s  o g ó l n e j  p a t o l o g i i  i t e r a p i i  g o r ą c z k i  

(8 k o r . )  1  k o r .

P i s e k :  T e r a p i a  c h o r ó b  s e r c a  i n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h .  

C z ę ś ć  I. (7 k o r . )  4 k o r .

J a w o r s k i :  P o d r ę c z n i k  c h o r ó b  ż o ł ą d k a  i d y e t e t y k i  s z c z e ­

g ó ł o w e j ,  c e n a  1 1  k o r .

W a c h h o l z :  P o d r ę c z n i k  m e d y c y n y  s ą d o w e j  15 k o r .

L .  K o r c z y ń s k i :  Z a r y s  b a l n e o t e r a p i i  i b a l n e o g r a f i i  k r a j o ­

w e j  (12 k o r . )  9 k o r .

S p i r a :  K r ó t k i  z a r y s  n a u k i  o c h o r o b a c h  u s z n y c h  (10 k o r . )

7 k o r .

J o r d a n  i D o b r o w o l s k i :  N a u k a  o  p o ł o ż n i c t w i e  18 k o r -

B i u r o  R e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c y i .  K r a k ó w ,  K o p e r n i k a  15, 
K l i n i k a  l e k a r s k a .

z leczniczego mułu Soos 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATT0NIEG0 SOLI MUŁOWEJ.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
O R G A N  U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W  P E T E R S B U R G U  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof. D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

O  re in je k cy i  s u ro w ic y  prze c iw b ło n icze j ,  na  
zasa d z ie  d a n y ch , o t rz y m a n y c h  w c ią g u  lat 

s z e s n a s tu  z p r a k ty k i  w łasnej.

Po d a i

D r W in cen ty  P u ła w s k i  (Radziejów).

(O d cz y t z g ło sz o n y  n a  I .  Z ja z d  le k a rz y  p ro w in c y o n a ln y c h  w  Ł o d z i 

w  4  i 5 cz erw ca  1 9 1 1 ) .

K a ż d e m u ,  k t o k o l w i e k  l a t  t e m u  1 6  z a c z y n a ł  s t o s o w a ć  

s u r o w i c ę  p r z e c i w b ł o n i c z ą ,  n i e  o b c ą  j e s t  c a ł a  s k a l a  t r u d n o ­

ś c i ,  j a k i e  m u s i a ł  z  p o c z ą t k u  p r z e z w y c i ę ż a ć ,  z a n i m  u p ł y n ą ł  

s p o r y  k a w a ł  c z a s u ,  k t ó r y  u t r w a l i ł  w i ę k s z ą  u f n o ś ć  w  z b a ­

w i e n n e  d z i a ł a n i e  s u r o w i c y  p r z e c i w k o  b ł o n i c y  g a r d ł a  i k r t a n i .  

W  p ó ź n i e j s z y m  c z a s i e ,  p o  u p ł y w i e  l a t  k i l k u ,  p o w s t a ł o  p y ­

t a n i e  c z y s t o  p r a k t y c z n e ,  c z y  s u r o w i c a  t a  n i e  w y w o ł u j e  p o  

w i e l o k r o t n y c h  j e j  s t o s o w a n i a c h  u j e d n e g o  i t e g o ż  s a m e g o  

o s o b n i k a  z  p o w o d u  p o n o w n y c h  z b i e g i e m  l a t  z a c h o r z e ń  n a  

b ł o n i c ę ,  n i e p o ż ą d a n y c h  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h ,  o b j ę t y c h  

n a z w ą  u c z u l e n i a ,  n a d w r a ż l i w o ś c i  ( a n a f i l a k s y i ) ,  w y s t ę p u j ą c e j  

z a l e ż n i e  o d  p o n o w n e g o  w p r o w a d z a n i a  p ł y n n y c h  s u b s t a n c y i  

b i a ł k o w a t y c h ,  g a t u n k o w o  o b c y c h  d l a  d a n e g o  l e c z o n e g o  

u s t r o j u ,  a  k t ó r e  p o  p i e r w s z e m  w p r o w a d z e n i u  i c h  d o  t e g o ż  

U s t r o j u  p o z o s t a w i ł y  w  n i m  ś l a d y  o d p o r n o ś c i  b i e r n e j ,  c z y ­

n i ą c  g o  u c z u l o n y m ,  n a d w r a ż l i w y m  n a  p o n o w n e  s w e  d z i a ­

ł a n i e ,  w y w o ł u j ą c  s t a n  t a k  z w a n e j  p r z e z  P i r ą u e t a  » a l l e r g i i « ,  

c z y l i  w ł a s n o ś c i  o d m i e n n e g o  o d c z y n u  k r w i .

P r z y p u s z c z e n i n  t e ,  o p a i t e  n a  t e o r e t y c z n y c h  t o z u i n o w a -  

n i a c h  i n a a n a l o g i a c h  z j a w i s k ,  s p o s t r z e g a n y c h  j u ż  p o  c z ę ś c i  

W p r a c o w n i a c h  B e h r i u g a  i R o u x ,  a  p o t e m  p r z e z  A r t h u s a  

w  P a r y ż u  o d n o ś n i e  d o  o b j a w ó w  n a c i e k ó w  m i e j s c o w y c h  

( w  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a )  w r a z  z c z ę s c i o w e m  o b u m a r c i e m  

t k a n e k  u  k r ó l i k ó w ,  k t ó r y m  p o n o w n i e  s u r o w i c ę  w s t r z y k i w a n o ,  

o r a z  p r z e z  T h e o b a l d a  S m i t h a  o d n o ś n i e  d o  o g ó l n y c h  o b j a ­

w ó w  w s t r z ą s u  n a c z y n i o r u c h o w e g o  u ś w i n e k  m o r s k i c h ,  k t ó r y m  

w i e l o k r o t n i e  w s t r z y k i w a n o  s u r o w i c ę  s w o i s t ą  i j a d  b ł o n i c z y  

w  c e l a c h  o k r e ś l e n i a  s t o p n i a  w a r t o ś c i o w o ś c i  s u r o w i c y  l e c z n i ­

c z e j ,  s t a w a ł y  s i ę  r z e k o m o  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e .

D a l s z e  p o d s t a w o w e  b a d a n i a  o d n o ś n i e  d o  w s z y s t k i c h  

c i a ł  n a t u r y  b i a ł k o w e j ,  w p r o w a d z a n y c h  d o  k r w i ,  k t ó r y c h  t o  

b a d a ń  d o k o n a l i :  A r t h u s ,  S m i t h ,  v .  P i r ą u e t ,  R i c h e t ,  O t t o ,  

B o r d e t  i i n n i ,  a  n a s t ę p n i e  d ł u g o t r w a ł e  i m o z o l n e  d o ś w i a d ­

c z e n i a ,  z a r ó w n o  » i n  v i t r o « ,  j a k  i » i n  v i v o « ,  z a r ó w n o  n a  

z w i e r z ę t a c h ,  j a k  i n a  l u d z i a c h ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z i l i :  B e s -

r e d k a ,  P f e i f f e r ,  K r a u s  i D o r r ,  M i e c z n i k ó w ,  N i c o l l e ,  E h r l i c h ^  

F r a n k e l ,  U h l e n b u t h ,  a  o s t a t n i o  W o l f f - E i s n e r ,  F r i e d c m a n n ,  

F r i e d b e r g e r ,  J o c l u n a n n ,  W e i c h a r d t  i i n n i ,  d o w i o d ł y  i w y ­

j a ś n i ł y ,  ż e  s u r o w i c e  t. z w .  p r z e c i w j a d o w e  ( a n t y t o k s y c z n e ) ,  

d o  k t ó r y c h  i p r z e c i w b ł o n i c z ą  n a l e ż y ,  z a w i e r a j ą  w  s o b i e  s u b -  

s t a n e y e  b i a ł k o w a t e  p ł y n n e ,  k t ó r e ,  a c z k o l w i e k  g a t u n k o w o  

o b c e  d l a  l e c z o n e g o  u s t r o j u ,  t o  j e d n a k  w p r o w a d z o n e  d o ń  

c z y  t o  ś r ó d ż y l n i e ,  c z y  t e ż  p o d s k ó r n i e ,  o k a z u j ą  s i ę  d l a  w i e l u  

p o w o d ó w  b e z w ą t p i e n i a  m n i e j  j a d o w i t e m i ,  z a r ó w n o  s a m e  

p r z e z  s i ę ,  j a k  i p r z e z  w y t w a r z a n i e  s i ę  z n i c h  n o w y c h  p r o ­

d u k t ó w  b i a ł k o w a t y c h  p r z y  p a r e n t e r a l n e j  p r z e r ó b c e  w p r o ­

w a d z o n e g o  d o  k r w i  b i a ł k a ,  w  p o r ó w n a n i u  z e  s u b s t a n e y a m i  

b i a ł k o w a ł e m  i s u r o w i c  t. z w .  b a k t e r y o b ó j c z y c h .

Z a n i m  j e d n a k  n a u k o w o ,  d o ś w i a d c z a l n i e  i k l i n i c z n i e  

s p r a w a  t a  t a k  d o d a t n i o  w y j a ś n i o n ą  z o s t a ł a ,  t r z e b a  b y ł o  

z w a l c z a ć  s w ą  w ł a s n ą  o b a w ę  i n i e p e w n o ś ć  w  c o d z i e n n e j  

p r a k t y c e ,  z a r ó w n o ,  j a k  i p o w s t a ł e  b ł ę d n e  p r z e k o n a n i e  w ś r ó d  

i n t e l i g e n c y i ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  l e k a r z y ,  o r a z  w ś r ó d  r ó ż n y c h  w a r s t w  

l e c z ą c y c h  s i ę ,  ż e  r e i n j e k c y e  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j  m o g ą  

b y ć  s z k o d l i w e ,  a  n a w e t  w p r o s t  n i e b e z p i e c z n e  i g r o ź n e  d l a  

ż y c i a  c h o r y c h .  Ś l e d z ą c  s k r u p u l a t n i e  c a ł y  p r z e b i e g  s t o p n i o ­

w e g o  r o z w o j u  s t o s o w a n i a  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j ,  s z c z e ­

g ó ł o w o  z a p i s y w a ł e m  o d  c h w i l i ,  g d y m  j ą  s a m  s t o s o w a ć  z a ­

c z ą ł ,  w s z y s t k i e  t e  l e c z o n e  p r z e z e m n i e  p r z y p a d k i ,  k t ó r e  d o ś ć  

s u m i e n n i e ,  d r o b i a z g o w o  i d o s t a t e c z n i e  d ł u g o  s p o s t r z e g a ł e m ,  

o g ł a s z a j ą c  j e  w  s w o i m  c z a s i e .  T e m  c i e k a w s z e  s t a ł y  s i ę  d l a  

m n i e  w  n a s t ę p s t w i e  t e  p r z y p a d k i ,  k t ó r e  z  b i e g i e m  c z a s u  

p o d l e g a ł y  k i l k a k r o t n y m  p o n o w n y m  w s t r z y k n i ę c i o m ,  c z y l i  

t. z w .  r e i n j e k c y o m ,  w  r ó ż n y c h  d ł u ż s z y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u .  

O d p o w i e d n i e  d a n e  l i c z b o w e ,  o r a z  o t r z y m a n e  w y n i k i  k l i n i ­

c z n e  i w n i o s k i  p r a k t y c z n e  p o z w o l ę  s o b i e  w ł a ś n i e  p r z e d s t a ­

w i ć ,  w  t e m  m n i e m a n i u ,  ż e  d o t y c z ą  o n e  s p r a w y  a k t u a l n e j ,  

b ę d ą c e j  n a  c z a s i e .

O d  r o k u  1 8 9 5  d o  c h w i l i  o b e c n e j  s p o s t r z e g a ł e m  7 6 0  

p r z y p a d k ó w  b ł o n i c y  g a r d ł a  i k r t a n i ,  l e c z o n y c h  p r z e z e m n i e  

s u r o w i c ą  s w o i s t ą .  P o n i e w a ż  w  p r z e c i ą g u  c a ł e g o  t e g o  c z a s u  

m i e s z k a ł e m  w  j e d n e j  i t e j  s a m e j  m i e j s c o w o ś c i ,  g d z i e  f l u -  

k t u a c y j n e  z m i a n y  m i e s z k a ń c ó w  b y ł y  m i n i m a l n e ,  m i a ł e m  

w i ę c  s p o s o b n o ś ć  s p o s t r z e g a ć  6 0  p r z y p a d k ó w  t a k i c h ,  w  k t ó ­

r y c h  d o k o n a ł e m  k i l k a k r o t n y c h  w s t r z y k n i ę ć  s u r o w i c y  l e c z n i ­

c z e j  w  o d s t ę p a c h  c z a s u  b a r d z o  r ó ż n y c h ,  o d  k i l k u  t y g o d n i  

l u b  m i e s i ę c y  d o  k i l k u  l a t .  P o w t ó r n y c h  w s t r z y k n i ę ć ,  d o k o ­

n a n y c h  w  o d s t ę p a c h  k i l k o g o d z i n n y c h  l u b  k i l k o d n i o w y c h  

i w o g ó l e  p r z e d  u p ł y w e m  s z e ś c i u  t y g o d n i ,  n i e  u w a ż a ł e m  z a  

r e i n j e k c y e ,  j a k o  d o k o n a n y c h  p o m o c n i c z o  l u b  d o p e ł n i a j ą c o  

w  o k r e s i e  j e d n e g o  z a c h o r z e n i a .  Z b y t  d ł u g i e m  i z b y t e c z n e m
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2
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«•*

1 9 1 0 2’ /'2
L a r y n g .

c ro u p o sa
2 0 0 0  

J .  O chr.
1 0

5b M .
NO 1909 3 iu
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3 0 0 0  
J .  O chr.
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1 9 1 0 4 s/i
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A n g in a
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2 0 0 0  
J .  O ch r.
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U rtica ria  

n a  9— 1 1
dzień

57 M .
'"o
U

£

1 9 0 2 w .

L a r y n g .
c ro u p o sa

in c ip .

2 0 0 0  
J .  O ch r.

1
U rt ic a r ia  

n a  8 — 1 0
dzień

1910 IO ‘ /4
L a r y n g ,
c ro u p o sa

2 0 0 0  
J .  O chr.

1
U rt ic a r ia  

n a  9 — 1 0  
dzień

58 Z .

P
rz

yc
h

.,

I9°9
L a r y n g ,

c ro u p o sa
2000 

J .  O chr,
1

U rt ic a r ia  
n a  9 — 11 

dzień
1 9 1 1 4 1/ 2

A n g in a
d ip h th erit .

L a r y n g .
c ro u p o sa

2 0 0 0  
J .  O ch r.

1 0

59 M .

S
z

n
ag

.,

1 9 0 2 V .

A n g in a
d ip h th er.

in c ip .

1 0 0 0  
J .  O ch r .

1 0 I 9 ° 4 2 ‘ / 2

L a r y n g .
c ro u p o sa

in c ip .

10 0 0  
J .  O ch r.

1 0

60 M .

L
ew

a
n

d
.,

1 9 0 8 5 ' / .
L a r y n g .
c ro u p o sa

2 0 0 0  
J .  O ch r.

1
U rt ic a r ia  

n a  8 — 1 0  
dzień

1 9 1 1 8 l /2

A n g in a
d ip h th erit .

L a r y n g .
cro u p o sa

2 0 0 0  
J .  O chr, 1

U rt ica r ia  
n a  9 — 1 0  

dz ień

b y ł o b y  p r z y t a c z a ć  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y  

p a d k ó w ;  s z c z e g ó ł o w e  n a j w a ż n i e j s z e  d a n e  c o  d o  5 4  z  n i c h ,  

o g ł o s i ł e m  w  r o k u  u b i e g ł y m  ( 1 9 1 0 )  w  . P r z e g l ą d z i e  i C z a s o ­

p i ś m i e  l e k a r s k i e m *  w  N r  4 1 — 4 3 ;  l i c z b a  t a  o d  t e g o  c z a s u  

p o w i ę k s z y ł a  s i ę  o  s z e ś ć  n o w y c h ,  k t ó r e  d o t y c z y ł y  r e i n j e k c y i ,  

d o k o n a n e j  p o  u p ł y w i e  r o k u ,  d w ó c h  l a t ,  c z t e r e c h ,  t r z e c h  

i o ś m i u  l a t  o d  p i e r w o t n e g o  w s t r z y k n i ę c i a .  D l a  s k r ó c e n i a  

o p i s u  i d l a  ł a t w i e j s z e j  o r y e n t a c y i  p o d a j ę  z e s t a w i e n i e  t y c h  

s z e ś c i u  n o w y c h  p r z y p a d k ó w  w  t a b l i c y  I.

O g ó ł e m  w i ę c  s p o s t r z e g a ł e m  o s o b i ś c i e  6 0  p r z y p a d k ó w ,  

w  k t ó r y c h  d o k o n a ł e m  r e i n j e k c y i  w  r ó ż n y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u ,  

a  k t ó r e  c o  d o  l i c z b y  d o k o n a n y c h  r e i n j e k c y i  d z i e l ą  s i ę  

w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :

1 )  W  1 0  p r z y p .  b y ł y  4 - k r o t .  r e i n j e k .  r a z e m  w  i l o ś c i  4 2  w s t r z y k

2 )  » 3 0  » » 3  » » » » 1 0 3  »

3 )  » 2 0  » » 2  » » » » 4 9  »

R a z .  6 0  » » w i e l o k r .  » » » 1 9 4  »

G r u p o w a ł y  s i ę  o n e  c o  d o  j a k o ś c i  w s t r z y k i w a n e j  s u ­

r o w i c y ,  j a k  n a s t ę p u j e :

I)  C z t e r d z ; e ś c i  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  w s t r z y k i w a n o  j e d y ­

n i e  t y l k o  s u r o w i c ę  p r z e c i w b ł o n i c z ą ;  w  t e m  b y ł o :

1 )  C z t e r o k r o t n i e  l e c z o n y c h  . . 2  p r z y p a d k i

2 )  T r z y k r o t n i e  » . . 1 9  p r z y p a d k ó w

3 )  D w u k r o t n i e  » . . 1 9  »

I I )  T r z y n a ś c i e  p r z y p a d k ó w  b y ł o  p o d c z a s  r e i n j e k c y i

l e c z o n y c h  s u r o w i c ą  p r z e c i w p a c i o r k o w c o w ą ,  p r z e c i w p ł o n i c z ą ,  

j a k  n a s t ę p u j e :

1 )  P o  j e d n o k r o t n e m  l e c z e n i u  p r z e c i w b ł o n i c z e m  I p r z y p a d .

2 )  » d w u k r o t n e m  » » 5 *

3 )  » t r z y k r o t n e m  » » 7  »

I I I )  S i e d e m  p r z y p a d k ó w  n a k o n i e c  b y ł o  p o d c z a s  o s t a t n i e j  

r e i n j e k c y i  l e c z o n y c h  s k o m b i n o w a n ą  m e t o d ą  l e c z n i c z ą  o b u  

s u r o w i c a m i  j e d n o c z e ś n i e :  p r z e c i w p ł o n i c z ą  z  p o w o d u  o b j a w ó w  

p ł o n i c y  i p r z e c i w b ł o n i c z ą  z p o w o d u  j e d n o c z e s n y c h  o b j a w ó w  

r o z l e g ł e g o  b ł o n i c o w a t e g o  z a p a l e n i a  g a r d ł a ,  a  m i a n o w i c i e  

w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :

1 )  P o j e d n o k r o t n e m  l e c z e n i u  p r z e c i w b ł o n i c z e m  1 p r z y p a d .

2 )  » d w u k r o t n e m  » » 5 »

3 )  » t r z y k r o t n e m  » » 1  »

P o m i j a j ą c  t u  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  t y c h  n a d z w y c z a j n i e  

z  w i e l u  w z g l ę d ó w  c i e k a w y c h  p r z y p a d k ó w ,  z e s t a w i a m  d l a  

o r y e n t a c y i  n a j w a ż n i e j s z e  d a n e  w  t a b l i c y  II .
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T A B L I C A  I I .

Z e sta w ie n ie  s ied m iu  p rz y p a d k ó w  re in je k c y i, w  k tóry ch  p rz y  o sta tn ie j re in je k cy i zasto so w a n o  lecze n ie  je d n o c z e śn ie  d w o m a  g a tu n k a m i su ro w ic  leczn iczych .

I . I I .

ó.

>4
'Oo
K

cd
.s*N
O

PŚ R
o

k
w

st
rz

yk
n

ię
ci

a

23Ucd
"u 5
5  &

^ ^ ) b ja w y
ch o ro b y

I lo ś ć  su ro w icy  
p rz ec iw b lo n icz e j

22V
Źcd

'O•w
0

O b ja w y
p o su ro w icz e

R
o

k
w

st
rz

yk
n

ię
ci

a

2=0cd
U 5  

£  &

O b ja w y
ch o ro b y

J a k o ś ć  i ilo ść  
su ro w icy

22<D

e3
'O

O

O b ja w y
p o su ro w icze

I M . 24>>
CQ

1 9 0 7 1 V ,

A n g in a
d iphth .

L a r y n g .
crou p.

2 0 0 0  
J .  O chr.

I
U rt ica r ia  
n a  7 — -9 

dzień
19 0 8 2 ‘ /z

S c a r la t . I 
A n g in a  

d ip th ero id es

S c a r la t .
20  cn i15

t
D y fte ry t . 

10 0 0  j .  O chr.

2
U rtica r ia  
n a  6 — 8

dzień

2 M . eS 19 0 0 ‘ /z
A n g in a
d iph th .

10 0 0  
J .  O ch r.

I 0 19 0 2 2
A n g in a
d ip h th .

D y fte ry t .
IOOO 

J .  O chr.
I 0

3 M .
'fi
d

CM
18 9 8 1

T .aryn g.
crou p .

20 00  
J .  O chr.

I 0 19 0 2 5
A n g in a
d iph th .

D y fte r y t .
IOOO

J .  O chr.
I 0

4 M .
MuV
U

18 9 8 I V 2

A n g in a
diphth .

L a r y n g .
cro u p .

2 0 0 0  
J .  O chr.

I
U rt ic a r ia  
n a  8 — 9 

d z ień
19 0 3 * 7 ,

A n g in a
diphth .

D y fte ry t  
20 0 0  

J .  O chr.
I 0

5 M . fi
cd

C/3
1 8 9 8 2

L a r y n g .
cro u p .

3 0 0 0  
J .  O chr.

2
U rt ica r ia

n a  8 — 1 0  
dz ień

19 0 6 1 0
A n g in a
d iph th .

D y fte ry t.
2 0 0 0  

J .  O chr.
I 0

6 Ż.
rQ
cd 18 9 7 I

A n g in a
d iph th .
L a ry n g .
cro u p .

2 0 0 0  
J .  O chr.

1
U rt ic a r ia
n a  7 — 8 

d z ień
18 9 9 3

A n g in a
d iph th .

D y fte ry t .
IOOO

J .  O chr.
I 0

7 Ż . 24
W

1 8 9 6 I 1 /1 / 2

A n g in a
d iphth .

L a r y n g .
cro u p .

20 0 0  
J .  O ch r.

I
U rt ic a r ia  

n a  1 1  i 1 2
dzień

19 0 2 7 1/ 2

A n g in a
d iph th .
L a r y n g ,
c ro u p .

D y fte ry t .
2 0 0 0  

J .  O chr.
I

U rtica ria  
na 6 -  7 

dzień

I I I . I V .

i i M . 24
X

cq
— —

— — — — — — - —

2 M . 22
.y 19 0 4 4

S c a r la t .
A n g in a

d ip h th ero id es

S z k a r ła t . 2 0  cm 3

t
D y fte r . 

io o o  J .  O chr.

2 0 — — — — — -

3 M . 'ficd
P4

1 9 0 7 10

S c a r la t .
A n g in a

d ip h th ero id es

S z k a r ła t . 20  c m 3

t
D y fte r . 

io o o  J .  O chr.

2 0 — — - — — —

4 M .
rd
O
<U
U

19 0 9 1 2 1 / ,

S c a r la t .
A n g in a

d ip h th ero id es

S z k a r ła t . 3 0  c m 3 

1
D y fte r .

2 0 0 0  J .  O chr.

2
U rtic a r ia  

n a  1 0  
dzień

— — — - - —

5 M. ficd
J)

19 0 8 1 2

S c a r la t .
A n g in a

d ip h th ero id e s

S z k a r ła t . 3 0  c m 3

t
D y fte r .

2 0 0 0  J .  O chr.

3
U rtic a r ia  

n a  1 1  — 1 2  
dzień

— — — — - —

6 Ż . rd
cd I 9 ° 9 1 3

S c a r la t .
A n g in a

d ip h th ero id es

S z k a r ła t . 3 0  cm 3

t
D y fte r.

2 0 0 0  J .  O chr.

2
U rtica ria  

n a  9 — 1 0  
dzień

— — - — — —

7 Ż. 24

PP
1 9 0 6 “ V ,

A n g in a  
< d iph th er. 

in c ip .

D y fte ry t .
IOOO

J .  O chr.

1 0 19 0 8 I 3 3/*

S c a r la t .
A n g in a

d ip h th ero id e s

S z k a r ła t .
3 0  c m 3

t
d y fte ry t . 

10 0 0  J .  O ch r.

I
U rt ica r ia  

n a  1 0 — 1 2  
dzień

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p . )
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Z Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. DrL. Popielskiego
we Lwowie.

W  s p ra w ie  f iz y o lo g ic z n e g o  dz ia łan ia  w y c ią g u  

z p r z y s a d k i  m ó z g o w e j

(hypophysis cerebri).

P o d a ł

Dr J a n  Studziń sk i ( K i j ó w ) .

( C i ą g  d a l s z y ) .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  6 .  5 .  X .  1 9 0 9 .  P i e s  6  k g .  w a g i .  

W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j ,  c i ś n i e n i e  k r w i  

o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  u d o w e j  p r a w e j  ( t a b l .  V I . ) .

T A B L I C A  V I .

C iś n ie n ie  k rw i
w  m ilim e tra c 1 rtę c i

C zas
T ę tn o

U w a g i
w  5 "

1

N a j-
Iw yższe

N a j­
n iższe

Ś re d n ie

0  7 S- 4 5 ' 1 1 1 7 0 1 1 6 143 W p ro w a d z o n o  1 0  cm  sz. 
w y c ią g u  w o d n e g o  z p ia ­
sk u  z su ch em i p rz y sa d k a ­
m i n ió z g o w e m i M e rc k a  p o  
u p rz e d n ie m  o b ro b ie n iu  go  
w y sk o k ie m  (o d p o w ia d a  
3Ó '0  św ie ż y c h  p rz y sa d e k  

m ó z g o w y ch ).

» 1, 9" C iś n ie n ie  k r w i n ie c o  s ie  
o b n iża .

n n 16 0 10 8 1 3 4 C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  s ie  
p o d n o sić .

.1 „■ 2 0 ” 1 2 1 9 0 12 8 T59
. --- - ..-.w ...

„  4 9 ' I 2 1 8 0 1 4 0 1 6 0

47' 13 18 0 13Ó 158
„  4 8 '  ' 1 2 1 7 0 * 1 4 4 ^57
„ 49' 1 2 1 7 0 1 2 8 1 4 9 W p ro w a d z o n o  i o  cm  sz, 

w y c ią g u  w y sk o k o w o -e te ro -  
w e g o  z su ch y ch  p rz y sa d e k  
m ó z g o w y c h  M e rck a  (o d p o ­
w ia d a  3Ó 0  ś w ie ż y c h  p r z y ­

sa d e k  m ó z g o w y ch ).

„  „  ó " C iśn ie n ie  k r w i o b n iż a  s ię .

1. » 9" 10 6 7 6 91 C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  się 
p o d n o sić , a  tętn o  s ta je  się 

częstsze.

, 4  „  15" 20 1 1 2 1 0 2 1 0 7

,, 4 ,  2 8 ' ' *5 1 6 6 1 2 4 1 45
5 0 ' 13 1 7 2 1 3 4 1 53

„  5 2 ' 1 1 1 7 6 1 1 6 I 4 6

„  5 3 ' 1 1 1 0 2 1 2 4 143
„  5 5 ' 1 1 1 6 4 1 2 8 I 4 6

W  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o  w p r o w a d z e n i u  w o d n e g o  w y ­

c i ą g u  z s u c h y c h  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h ,  o b r o b i o n y c h  u p r z e ­

d n i o  w y s k o k i e m ,  o t r z y m a l i ś m y  n i e z n a c z n e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e ­

n i a  k r w i  z  n a s t ę p c z e m ,  d o ś ć  d ł u g o  t r w a j ą c e m  p o d n i e s i e n i e m  

c i ś n i e n i a .  P o  w p r o w a d z e n i u  z a ś  w y c i ą g u  w y s k o k o w o - e t e r o -  

w e g o  o t r z y m a l i ś m y  t y l k , o ,  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  k t ó r e  

w s z a k ż e  w k r ó t c e  p o w r ó c i ł o  d o  p o z i o m u  p r a w i d ł o w e g o .  

Z m i a n  w  c h a r a k t e r z e  k r z y w e j  t ę t n a  n i e  u d a ł o  s i ę  z a u w a ż y ć  

a n i  p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  w o d n e g o ,  a n i  p o  w p r o w a ­

d z e n i u  w y c i ą g u  w y s k o k o w o - e t e r o w e g o .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  7 .  8 .  I I .  1 9 1 0 .  P i e s  7 ' 4  k g .  

w a g i .  W y c i ą g  w p r o w a d z o n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j ,  c i ś n i e ­

n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  u d o w e j  p r a w e j  ( t a b l .  V I I . ) .

T A B L I C A  V I I .

C iśn ie n ie  k rw i
w  m ilim e tra ch  rtę c i

C zas
T ę tn o U w a g i
w  5 " N a j­

w yższe
N a j ­

n iższe
Ś re d n ie

0  1 0  g . 3 0 ' 9 1 9 2 I IÓ 1 5 4 W p ro w a d zo n o  3 '5  cm  sz. 
w y c ią g u  n/ 10 k w a se m  s o l­
n ym  z t y l n y c h  części 
p rz y sa d e k  m ó z g o w y c h  (o d ­
p o w ia d a  0-5 św ie ż y c h  n a ­

rządów ).
C iśn ie n ie  k rw i o b n iż a  s ię ;  

tętn o  p rz y sp ie sz a  się.

„  W ' 15 1 2 0 1 1 0 115 C iśn ien ie  k rw i z ac zy n a  się 
p o d n o sić , tętno s ta je  się 
rzad szem , fa le  je g o  w ie -  
k sz e m i, n a b ie ra ją c  ce ch  tę ­
tn a  cz y n n e g o . P ie s  n ie sp o ­

k o jn y .

7, „  2 0 " 9 18 0 1 1 4 147
„  3 i ' 5 19 6 I IÓ I 5 Ó W y s o k o ść  fa li  tę tn a  — 70 

m m  rtęci.

1, 3 2 ' 5 19Ó 1 2 4 1 6 0

„  3 3 ' 5 19 0 1 2 6 75 8
» 3 5 ' 5 2 0 4 12 4 . 16 4 P o  2 — 3 w ię k s z y c h  fa la c h  

v/y s tę p u ją  2 —  3  n ieco
m n ie jsze .

„  3 7 ' 5 2 0 2 1 2 2 1 6 2

™ 3 9 ' 7 2 0 8 1 3 8 773
„  4 0 ' 5 2 0 4 1 3 2 16 8 W p ro w a d z o n o  1 cm  sz. 

w y c ią g u  ” /lQ k w a se m  s o l­
n ym  z p r z e d n i c h  c z ę ­
śc i p rz y sa d e k  m ó z g o w y ch  
(o d p o w ia d a  0^75 św ie ż y c h  
n arz ą d ó w ). Z m ian  a n i w  c i ­
śn ien iu  k r w i,  a n i w  ch a ­
ra k te rze  tę tn a  z au w a ż yć  

n ie  m o żn a .

„  4 i ' 6 2 1 2 1 2 2 1 6 7

„  4 2 ' 6 2 1 4 1 3 6 ‘ 7 5 W p ro w a d zo n o  3  cm  sz. 
te g o , co  i p o p rz ed n io .

1 1  1 1  4 2 "

,

C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  s p a ­
d ać. F a le  tę tn a  c z y n n e g o  
s ta ją  s ie  m n ie jsz e , częstsze 
i p o w o li t r a c ą  s w ó j w ła ­

ś c iw y  c h a rak ter.

,1 4 3 ' 1 1 1 3 6 8 2 10 9 P ie s  n ie s p o k o jn y : w y je , 
rzu ca  s ię .

n 1 7  3° " 1 1 1 2 8 90 10 9

4 ,  „  5° " - ■ W  k a n iu li  sk rz e p ła  k re w .

„  5 8 ' 9 I 8 4 1 3 0 7 57 W p ro w a d z o n o  1 1  cm . sz. 
w y c ią g u  z t y l n y c h  cz ę­
ści p r z y sa d e k  m ó zg o w y ch  
(o d p o w ia d a  1*6  św ie ży c h  

n arząd ó w ).

n „  8 " C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  s ię , 
a tętn o  sta je  s ię  p rz y sp ie ­

szon e.

4, 41 IÓ " 14 86 80 8 3 W y s o k o ść  fa li tę tn a  — 6
mm rtęci. C iśn ie n ie  k rw i 

z a c z y n a  s ię  p o d n o sić .

4, „  2 8 " 1 0 19 0 12Ó 75 8 F a le  tę tn a  s ta ją  s ię  w y ższe .

4 ,  5 9 ' 7 2 0 0 1 3 8 16 9 C h a ra k te ry sty c z n e  tętno 
cz y n n e . W y s o k o ść  fa li tę ­

tn a —  6 2  m m  rtę c i.
0  1 1  g . 0 ' 7 2 0 0 7 3 ° 7Ó5

4. P 6 2 2 0 1 2 2 1 7 1

44  3 ' 6 1 9 2 1 2 8 IÓO

4 -  5 ' 6 19 0 1 3 8 1 5 8 W p ro w a d z o n o  6 cm  sz. 
z p r z e d n i c h  częśc i p rz y ­
s a d e k  m ó z g o w y c h  (o d p o ­
w ia d a  4*5  św ie ży c h  n a rz ą ­

d ó w ).

, 4  . 4  1 5 " C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  s ię ,
tętn o  s ta je  się  cz ęstsz em , 

fa le  je g o  m n ie jsze m i.

4 ,  „  2 2 " 10 1 3 2 1 2 0 12Ó W ie lk o ść  fa li tę tn a  —- 1 2
m m  rtęci.

„  „  2 6 ” C iśn ie n ie  k rw i sz y b k o  s ię  
p o d n o si.

„  „  2 8 " 1 0 2 0 2 1 1 4 15 8
4 ,  9 ' 8 1 9 2 1 4 0 l 6 6

T ę tn o  c z y n n e  w y stę p u je  
znow u. W y s o k o ś ć  f a l i  t ę ­

tn a  —  6 0  m m  rtęci.

4, „  2 0 " 6 19 0 12Ó IÓ I
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T A B L I C A  V I I I .

— "------------- ii I Ciśnienie krwi
1 w milimetrach rtęci

UwagiCzas Tętno ____
1

w 5" Naj- j Naj­ Średnie
I wyższe niższe

0  I T 0- 4 -jł 7 182 94 13S Wprowadzono 5*5 cm sz.
1 &• 43 strątu fosforowolframowe­

go wyciągu z przednich 
części przysadek mózgo­
wych (odpowiada 5 ’°  świe­

żych narządów). |
t rff Ciśnienie krwi zaczyna sie

obniżać.

” » 20 " 6 132 92 112 Ciśnienie krwi podnosi sie.

!) 11 26 " 8 ! 148 108 12S

1- 44' 12 142 124 133
>1 45'
5) 46'

6 166 108 137
11 IÓO 110 135 Wprowadzono 11 cm sz.

tego, co i poprzednio. Ci­
śnienie krwi odrazu zaczyna 

spadać.

.. 47' 12 120 86 103

n ,, 20" 12 90 70 80

„ 48' 13 9° 72 81

.1 49' 13 86 72 79
-  51' 11 n o 98 104

O
i

O

12 114 102 108
12 114 ! 102 108

8 128 | 102 115
U 10' 
11 20'

10
10

0 
CO 

r--o

112
102

141
135 Wprowadzono 11 cm sz. 

przesączu fosforowolframo­
wego wyciągu z przednich 
części przysadek mózgo­
wych (odpowiada io ’0 

świeżych narzadów)..
i Ciśnienie krwi nieco sie11 „ 10 obniża.

1, „ I 4 "
T V '

10 122 94 I08
Ciśnienie krwi zaczyna sie

” 11 17 podnosić.

11 „ 2 0 " 7 174 120 147
Ciśnienie krwi znowu się

D „ 30 " obniża.

» 2 1 ' 10 148 112 130
•, 22' 
„ 25'

11
10

14S
154

112
120

130
137 Wprowadzono 10 cm sz. 

przesączu fosforowolframo­
wego wyciągu z tylnych 
części przysadek mózgo­
wych (odpowiada 2-o świe­
żych narzadów). Ciśnienie 
krwi odrazu zaczyna sie 

nieco podnosić.
„ , r  //’ ” 45 10 166 I3Ó 151 Zjawiają się fale tętna z ce­

146
chami tętna czynnego.

1 1  2 Ó ' 10 160 132
Po 3 — 6 falach większychi- 27' 10 1 5 4 I2Ó 140
następują 3 — 4 mniejsze.

.• 28' 0 156 122 139y W kaniuli krew skrzepła.
” u 3° "  
-  4 1 ' 10 150 I  l 6 133 Wprowadzono 10 cm sz.

stratu fosforowolframowe­
go wyciągu z tylnych czę­
ści przysadek mózgowych 
(odpowiada 2*0 świeżych 

narządów).
}j l2 /y Ciśnienie krwi zaczyna się

obniżać, tętno staje się 
częstsze.

» „ 1 7 " 14 120 IOO 110 Ciśnienie krwi zaczyna sie
podnosić. 1

’ > , ,  20 " 1 5 4 124 139
1 1  42' I  0 *42 Il6 129

Wprowadzono 20 cm sz.
, 1  4 3 ' 10 132 1 10 1 2 1

tego, co i poprzednio.
i) , ,  I  2 /7 Ciśnienie krwi zaczyna się

obniżać i tętno staje sie 
częstsze.

-  „  16 " 12 110 90 IOO Ciśnienie krwi podnosi się.

”  o 29 " 1 5 8 128 143 Ciśnienie krwi znowu nieco 
się obniża.

44' 10 136 114 1 2 5
„  45' 10 142 114 128

W i d z i m y  t u ,  ż e  w y c i ą g  z t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó ­

z g o w y c h  d z i a ł a  t a k  s a m o ,  j a k  w y c i ą g  z  c a ł y c h  p r z y s a d e k ,  

a  m i a n o w i c i e :  n a  r a z i e  w y w o ł u j e  k r ó t k o t r w a ł e  o b n i ż e n i e  

c i ś n i e n i a  k r w i ,  p o  k t ó r e m  n a s t ę p u j e  p o d n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  

i c h a r a k t e r y s t y c z n e  t ę t n o  c z y n n e ;  w i e l k o ś ć  t e g o  t ę t n a  c z y n ­

n e g o  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  z a l e ż y  o d  w i e l k o ś c i  d a w k i  w y ­

c i ą g u ,  n a  w i e l k o ś ć  z a ś  p o d n i e s i e n i a  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i  w i e l k o ś ć  

d a w k i  w y c i ą g u  n i e  w p ł y w a .  W y c i ą g  z p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p r z y ­

s a d e k  m ó z g o w y c h  w  m a ł y c h  d a w k a c h  ( o ' i  n a  i  k g .  w a g i  p s a )  

n i e  w y w i e r a  ż a d n e g o  d z i a ł a n i a ,  w  w i ę k s z y c h  j e d n a k  d a w ­

k a c h  ( 0 3  n a  i  k g .  w a g i  p s a ) ,  w y w o ł u j e  d o ś ć  z n a c z n e  o b ­

n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  p r z y c z e m  z n i k a  i t ę t n o  c z y n n e .  W p r o ­

w a d z e n i e  a t o l i  d w a  r a z y  w i ę k s z e j  d a w k i  w y c i ą g u  z p r z e ­

d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h ,  l e c z  w k r ó t c e  p o  w p r o ­

w a d z e n i u  d u ż e j  d a w k i  w y c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  

m ó z g o w y c h ,  w y w o ł a ł o  n i e w i e l k i e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  

i z n i k n i ę c i e  t ę t n a  c z y n n e g o  t y l k o  n a  i'  5 " .

P o n i e w a ż  t a k  p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  z  r y l n e j  c z ę ­

ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h ,  j a k o t e ż  p o  w p r o w a d z e n i u  w y ­

c i ą g u  z p r z e d n i e j  c z ę ś c i ,  s t a l e  s p o s t r z e g a  s i ę  n a  r a z i e  o b n i ­

ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  p r z e t o  p o s t a n o w d ł e m  o b y d w a  w y c i ą g i  

o b r o b i ć  k w a s e m  f o s f o r o w o l f r a m o w y m ,  a b y  p r z e k o n a ć  s i ę ,  

c z y  o w o  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  n i e  z a l e ż y  o d  w a z o d y l a -  

t y n y ,  k t ó r a  s t r ą c a  s i ę  k w a s e m  f o s f o r o w o l f r a m o w y m .  N a d t o  

p r a g n ą ł e m  o d d z i e l i ć  z a p o m o c ą  k w a s u  f o s f o r o w o l f r a m o w e g o  

c i a ł o ,  p o d n o s z ą c e  c i ś n i e n i e  k r w i .  S p o s ó b  o b r a b i a n i a  w y c i ą ­

g ó w  k w a s e m  f o s f o r o w o l f r a m o w y m  o p i s a ł e m  j u ż  d a w n i e j 18).

D o ś w i a d c z e n i e  N r  8 . 1 0 .  I I .  P i e s  1 0  k g .  w a g i .  

w y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j ,  c i ś n i e n i e  k r w i  

o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  u d o w e j  p r a w e j  ( t a b l .  V I I I . ) .

W  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o  w p r o w a d z e n i u  s t r ą t u  f o s f o r o ­

w o l f r a m o w e g o  0 - 5  g r .  p r z e d n i c h  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o ­

w y c h  n a  1  k g .  w a g i  p s a  c i ś n i e n i e  k r w i  o b n i ż y ł o  s i ę  z e  1 3 8  

m m .  r t ę c i  t y l k o  d o  1 1 2  m m  i j u ż  p o  2  m i n u t a c h  p o w r ó ­

c i ł o  d o  p o z i o m u  p r a w i d ł o w e g o ,  n a t o m i a s t  p o  w p r o w a d z e n i u  

s t r ą t u  f o s f o r o w o l f r a m o w e g o  r o  g r .  p r z e d n i c h  c z ę ś c i  p r z y ­

s a d e k  m ó z g o w y c h  n a  1 k g .  w a g i  p s a  c i ś n i e n i e  k r w i  o b n i ­

ż y ł o  s i ę  z e  1 3 7 — 1 3 5  m m  r t ę c i  d o  8 0  m m  i p o w r ó c i ł o  d o  

p o z i o m u  p r a w i d ł o w e g o  d o p i e r o  p o  2 4  m i n u t a c h .  P r z e s ą c z  

f o s f o r o w o l f r a m o w y  p r z e d n i c h  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o ­

w y c h  w y w o ł a ł  n i e z n a c z n e  p o d n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i .  P o  

w p r o w a d z e n i u  p r z e s ą c z u  f o s f o r o w o l f r a m o w e g o  0 ' 2  g r .  t y l ­

n y c h  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  n a  1  k g .  w a g i  p s a ,  o t r z y ­

m a l i ś m y  d o ś ć  d ł u g o t r w a ł e  p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i  

w r a z  z  t ę t n e m  c z y n n e m .  P o  - w p r o w a d z e n i u  s t r ą t u  f o s f o i o -  

w o l f r a m o w e g o  z  p o c z ą t k u  o -2  g r . ,  n a s t ę p n i e  0  4  g r .  t y l n y c h  

c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  n a  1 k g .  w a g i  p s a  o t r z y m a ­

l i ś m y  t y l k o  s p a d e k  c i ś n i e n i a  k r w i ,  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  

z e  1 3 3  m m  r t ę c i  d o  1 1 0  m m ,  w  d r u g i m  —  z e  1 2 9  m m  

d o  r o o  m m .

P o w y ż s z e  d o ś w i a d c z e n i e  k a z a ł o  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  w  p r z y ­

s a d c e  m ó z g o w e e j  o b o k  w i e l u  i n n y c h  c i a ł  z n a j d u j e  s i ę  j e ­

s z c z e  i w a z o d y l a t y n a .  N a l e ż a ł o  j e d n a k  s p r a w d z i ć  t o  p r z y ­

p u s z c z e n i e .  W  t y m  c e l u  p o s t a n o w i l i ś m y  p r z e p r o w a d z i ć  s z e ­

r e g  b a d a ń ,  p o c z ą w s z y  o d  t e g o ,  c z y  w y c i ą g  z  p r z y s a d k i  

m ó z g o w e ]  w y w o ł u j e  w y d z i e l a n i e  s i ę  s o k u  t r z u s t k o w e g o .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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Piśm iennictwo bieżące.

M e d y c y n a  w ew n ętrz n a.  

W .  P r e d t i e c z e ń s k i .  O białej d e rm o g ra fii  z pun­
ktu w id zen ia  o b e c n e g o  stanu nauki o w ew n ętrz n em  
w yd z iela n iu  g r u c z o łó w .  ( P r a k t i c z .  W r a c z  i gi i ,  N r  2 1 ) .

C z e r w o n a  d e r m o g r a f i a  n i e m a  w i e l k i e g o  z n a c z e n i a  r o z p o ­

z n a w c z e g o ,  p o n i e w a ż  z d a r z a  s i ę  u  l u d z i  z d r o w y c h .  Z u p e ł ­

n i e  i n a c z e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  z n a c z e n i e  d e r m o g r a f i i  b i a ł e j ,  

k t ó r a  b e z w a r u n k o w o  z a w s z e  j e s t  o b j a w e m  c h o r o b o w y m  

i z d a r z a  s i ę  z n a c z n i e  r z a d z i e j ,  n i ż  c z e r w o n a ;  o p i s a n o  j ą  

p r z y  s y r y n g o m y e l i i ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  c h o r o b i e  A d d i s o n a ,  

c h o r o b a c h  s k ó r y ,  n e r w i c y  u r a z o w e j ;  p r z y c z y n a  t e g o  o b j a w u  

j e s t  j e s z c z e  z u p e ł n i e  n i e z n a n a .  A u t o r  o p i s u j e  c h o r e g o ,  l i ­

c z ą c e g o  3 3  l a t a ,  k t ó r y  d a w n i e j  c h o r o w a ł  n a  p r z y m i o t ,  

o b e c n i e  z a ś  c i e r p i  n a  p r z e r o s t o w ą  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y ,  p o ­

w i ę k s z e n i e  ś l e d z i o n y  i o b j a w y  c z y n n o ś c i o w e j  n i e d o m o g i  

t r z u s t k i ;  w  k l i n i c e  d o s t a ł  c h o r y  s w ę d z ą c e j  o s u t k i ,  k t ó r a  p o  

5 d n i a c h  z a c z ę ł a  s i l n i e  s i ę  ł u s z c z y ć .  B i a ł y  d e r m o g r a f i z m  

n a j w y r a z ' n i e j  w y s t ę p o w a ł  w  m i e j s c a c h  n a j s i l n i e j  z a j ę t y c h  

o s u t k ą .  W y w i a d y  w y k a z a ł y ,  ż e  c h o r y  n i e r a z  j u ż  c i e r p i a ł  n a  

t a k ą  o s u t k ę ,  m i a n o w i c i e  p o  z e w n ę t r z n e m  l u b  w e w n ę t r z n e m  

s t o s o w a n i u  p r z e t w o r ó w  j o d u ;  s k ó r a  c h o r e g o  j e s t  z w y k l e  

s u c h a  i n i e  p o c i  s ię .  —  D e r m o g r a f i z m  b i a ł y  n a l e ż y  b e z ­

w a r u n k o w o  d o  k a t e g o r y i  o d r u c h ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h ;  

w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  n e r w y ,  r o z s z e r z a j ą c e  n a c z y n i a ,  

s ą  ł a t w i e j  p o b u d l i w e ,  n i ż  z w ę ż a j ą c e ,  i d l a t e g o  n a s t ę p s t w e m  

p o d r a ż n i e n i a  s k ó r y  j e s t  c z e r w o n y  p a s ,  k t ó r y  u  b a r d z o  

n e r w o w y c h  l u d z i  d o c h o d z i  d o  w y w o ł a n e j  s z t u c z n i e  p o ­

k r z y w k i .  —  P r z y  b i a ł y m  d c r m o g r a f i z m i e  w i d o c z n i e  i s t n i e j e  

z w i ę k s z o n a  p o b u d l i w o ś ć  n e r w ó w ,  z w ę ż a j ą c y c h  n a c z y n i a ,  

j e d n o c z e ś n i e  z  o b n i ż o n ą  p o b u d l i w o ś c i ą  n e r w ó w  r o z s z e r z a ­

j ą c y c h ,  t. j .  u k ł a d u  a u t o n o m i c z n e g o .  A u t o r  s ą d z i ,  ż e  d e r ­

m o g r a f i z m  b i a ł y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  ł a t w o  m o ż n a  w y t ł ó ­

m a c z y ć  z  p u n k t u  w i d z e n i a  n o w o c z e s n e j  n a u k i  o  w y d z i e ­

l a n i u  w e w n ę t r z n e m ;  p o n i e w a ż  w  d a n y m  p r z y p a d k u  m a m y  

m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  n a  t l e  p r z y m i o t u  i o s ł a b i o n ą  c z y n n o ś ć  

t r z u s t k i ,  w i ę c  n a j p e w n i e j  t a k ż e  i m a r s k o ś ć  t r z u s t k i ,  c o  w y ­

w o ł u j e  o b n i ż e n i e  p o b u d l i w o ś c i  a u t o n o m i c z n e g o  u k ł a d u ;  

o s ł a b i e n i e  c z y n n o ś c i  g r u c z o ł ó w  p o t n y c h  p o t w i e r d z a  t o  p r z y ­

p u s z c z e n i e .  A u t o r  u w a ż a  c h o r e g o  z a  t y p  w y r a z ' n e g o  s y m -  

p a t y k o t o n i z m u  n i e  z  p o w o d u  n a d m i e r n e g o  w y d z i e l a n i a  

u k ł a d u  c h r o m o c h ł o n n e g o ,  a l e  z p o w o d u  o s ł a b i o n e j  d z i a ł a l ­

n o ś c i  ( h y p o f u n c y i )  t r z u s t k i ,  t. j .  v a g o - a t o n i i .  —  W  2  p r z y ­

p a d k a c h  c h o r o b y  A d d i s o n a ,  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z  a u t o r a ,  

b i a ł e g o  d e r m o g r a f i z m u  n i e  b y ł o .  T .  M a k o w s k i .

W i l l i  S c h m i d t .  O chorobie B a n tie g o  na tle kiły  
dziedzicznej. ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  N r  1 2 ,  1 9 1 1 ) .  J a k  w i a ­

d o m o ,  o p i s a ł  B a n t i  w  r. 1 8 9 7  n o w ą  p o s t a ć  c h o r o b o w ą ,  c e ­

c h u j ą c ą  s i ę  o b r z ę k i e m  ś l e d z i o n y  z  n a s t ę p o w e m  w ł ó k n i s t e m  

z w y r o d n i e n i e m  u rą t r o b y  i z m i a n a m i  w  s k ł a d z i e  k r w i .  W  k r w i  

s t w i e r d z a  s i ę  w t e d y  p o i k i l o c y t o z ę  i z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  c i a ­

ł e k  c z e r w o n y c h ,  j e d n a k ż e  b e z  l e u k o c y t o z y  l u b  l e u k o p e n i i .  

Z a  p r z y c z y n ę  t e j  s p r a w y  u w a ż a ł  B a n t i  g ł ó w n i e  k i ł ę ,  z i -  

m n i c ę  i z a t r u c i a ,  a  z a  p u n k t  w y j ś c i a  s p r a w y  z m i a n ę  w  n a ­

r z ą d z i e  t r a w i e n i a .  C h i a r i  i M a r c h a n d  o p i s a l i  p r z y p a d k i  c h o ­

r o b y  B a n t i e g o ,  w  k t ó r y c h  lc i ł a  d z i e d z i c z n a  b y ł a  b a r d z o  

p r a w d o p o d o b n ą .  O t ó ż  a u t o r  m i a ł  t e r a z  r ó w n i e ż  s p o s o b n o ś ć  

s p o s t r z e g a n i a  t a k i e g o  p r z y p a d k u  u  1 4 - l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  

k t ó r e g o  m a t k a  b y ł a  c h o r a  n a  w i ą d  r d z e n i a  i k i l k a  r a z y  

r o n i ł a .  C h o r y  n a r z e k a ł  n a  b o l e  w  b r z u c h u  o d  k i l k u  m i e ­

s i ę c y  i u c z u c i e  w i e l k i e j  p e ł n o ś c i .  W  d .  2 6 .  I I I .  1 9 1 0  s t w i e r ­

d z o n o  u  c h o r e g o  z n a c z n e  p o w i ę k s z e n i e  b r z u c h a  z u b o -  

c z n e m  ż y l n e m  k r ą ż e n i e m  k r w i .  P u c h l i n a  b r z u s z n a  n i e b a r -  

d z o  w y r a ź n a .  W ą t r o b a  b y ł a  t w a r d a ,  w y s t a w a ł a  n i e c o  z  p o d  

ł u k u  ż e b r o w e g o ,  a  z a  j e j  d o l n y m  b r z e g i e m  m o ż n a  b y ł o  w y ­

m a c a ć  d w a  c h r o p o w a t e  g u z y .  P o d  ł u k i e m  ż e b r o w y m  l e w y m  

m o ż n a  b y ł o  w y c z u ć  g u z  p o d ł u ż n y  ( 1 6  c t m .  d ł u g i ,  8 s z e ­

r o k i ) ,  s k o ś n i e  s c h o d z ą c y  w  j a m ę  b r z u s z n ą .  R o z b i ó r  k r w i  

w y k a z a ł  4 , 8 0 0 . 0 0 0  c i a ł e k  c z e r w o n y c h ,  3 2 0 0  b i a ł y c h ,  h e m o  ,

g l o b i n y  8 4 % ,  a  s k ł a d  n a s t ę p u j ą c y :  w i e l o j ą d r z a s t y c h  6 1 , 7 5 % ,  

w i e l k i c h  l i m f o c y t ó w  1 2 , 9 1 % ,  m a ł y c h  l i m f o c y t ó w  1 8 , 7 % ,  

e o z y n o f i l ó w  3 , 7 % ,  t u c z n y c h  1 , 9 7 % ,  p o s t a c i  p r z e j ś c i o w y c h  

1 , 9 7 % .  R o z p o z n a n o  c h o r o b ę  B a n t i e g o  i p o d a n o  c h o r e m u  

p r z e t w o r y  ż e l a z a  i a r s z e n i k a l n e ,  o r a z  z a s t o s o w a n o  r a d y o t e -  

r a p i ę ,  b e z  ż a d n e g o  s k u t k u .  P o n i e w a ż  w  d a n y m  p r z y p a d k u  

z d a w a ł a  s i ę  p r a w d o p o d o b n ą  k i ł a  d z i e d z i c z n a  ( o d c z y n  W a s ­

s e r m a n n a  d o d a t n i ) ,  w s t r z y k n i ę t o  1 5 .  V I I I .  1 9 1 0  p o d  s k ó r ę  

0 , 4 0  s a l w a r s a n u .  W  1 0  d n i  p ó ź n i e j  ś l e d z i o n a  z m a l a ł a ,  g u z k i  

n a  w ą t r o b i e  z n i k ł y ;  1 5 .  g r u d n i a  c h o r y  c z u ł  s i ę  z u p e ł n i e  

z d r ó w  i w r ó c i ł  d o  z a j ę c i a .  Ś l e d z i o n a  m i e r z y ł a  6 %  c t m .  

d ł u g o ś c i ,  4 1 / ,  c t m .  s z e r o k o ś c i .  W ą t r o b y  n i e  m o ż n a  b y ł o  

' w y m a c a ć .  Ś l e d z i o n a  w i ę c  p o m n i e j s z y ł a  s i ę  o  1 0  c t m .  d ł u ­

g o ś c i  i 3 %  c t m .  s z e r o k o ś c i .  K r e w  o k a z y w a ł a  s t o s u n k i  p r a ­

w i d ł o w e .  ś w i e t n y  w p r o s t  w y n i k  l e c z e n i a  p o t w i e r d z a  k i ł o w ą  

p r z y r o d ę  t e g o  p r z y p a d k u  c h o r o b y  B a n t i e g o .  S t a h r .

A .  N e t t e r ,  A .  G e n d r o n  i T o u r a i n e .  S e r o te ra -  
pia  o s tr e g o  zapalen ia przednich r o g ó w  rd zen ia  ( p o l i o -  

m y e l i t i s  a c u t a  a n t e r i o r )  ( S o c .  d e  B i o l o g .  2 9 .  I V .  1 9 1 1 ) .  

A u t o r o w i e  s t o s o w a l i  w  r .  1 9 1 0  w  l e c z e n i u  p o w y ż s z e g o  c i e r ­

p i e n i a  p o d o p o n o w e  w s t r z y k i w a n i a  s u r o w i c y  o s ó b ,  k t ó r e  d a ­

w n i e j  p r z e c h o d z i ł y  z a p a l e n i e  r o g ó w  r d z e n i a .  W s t r z y k i w a n i a  

t e  m o ż n a  z a c z ą ć  w  c h w i l i ,  k i e d y  z m i a n y  w  r d z e n i u  d o ­

p i e r o  s i ę  p o c z y n a j ą ,  a  z w ł a s z c z a  w  t a k i m  p r z y p a d k u ,  w  k t ó ­

r y m  c h o r o b a  p r z e b i e g a  e t a p a m i ,  p r z e j a w i a j ą c  s i ę  p o r a ż e ­

n i a m i ,  z a j m u j ą c e m i  p o  k o l e i  r ó ż n e  o d c i n k i  c i a ł a .  A u t o r o ­

w i e  m i e l i  s p o s o b n o ś ć  l e c z e n i a  s w o i m  s p o s o b e m  c h o r y c h  

t a k i c h ,  u  k t ó r y c h  p o r a ż e n i e  z a c z ę ł o  s i ę  p r z e d  2 4  g o d z i ­

n a m i ,  p r z e d  t r z e m a ,  p i ę c i u  i s z e ś c i u  d n i a m i .  T r z y  o s o b y  

d o r o s ł e  o f i a r o w a ł y  k r e w  s w ą  d o  l e c z e n i a  i n n y c h .  B a r d z o  

m a ł e  i l o ś c i  k r w i  u z y s k a n o  i o d  d z i e c i .  W  t e n  s p o s ó b  m i e l i  

a u t o r o w i e  k r e w  z d z i e s i ę c i u  o s ó b ,  k t ó r e  c h o r o w a ł y  d a w n i e j ,  

a  m i a n o w i c i e  p r z e d  2 ,  3 ,  6 ,  1 3  m i e s i ą c a m i ,  p r z e z  l a t y  5 ,  6 ,  

7 ,  7 % ,  1 0 %  i 1 1 .  K r e w  d o s t a w a n o  z  ż y ł  z  w s z e l k i e m i  

o s t r o ż n o ś c i a m i  p r z e c i w g n i l n e m i ,  s u r o w i c ę  o d d z i e l a n o  n a  w i -  

r o w n i c y  i p r z e c h o w y w a n o  w  l o d o w n i .  S u r o w i c y  s t a r s z e j ,  

n i ż  c z t e r o d n i o w e j ,  n i e  s t o s o w a n o .  P o d  o p o n y  w s t r z y k i w a n o  

z a w s z e  m n i e j  p ł y n u ,  n i ż  w y p u s z c z o n o  z k a n a ł u  k r ę g o w e g o .  

N a j c z ę ś c i e j  w s t r z y k i w a n o  7  c m 3, d w a  r a z y  t y l k o  p o  1 3  

i p o  1 5  c m 3. N a j m n i e j s z e  d a w k i  w y n o s i ł y  3  c m 3 ( 1  r a z ) ,  

5 c m 3 ( 2  r a z y ) ,  6  c m 8 ( 1  r a z ) .  J e d e n  c h o r y  d o s t a ł  w  9  

d a w k a c h  1 0 3  c m 3, w s z y s c y  i n n i  p o  1 8 — 1 9  c m 3 w  3  w s t r z y ­

k n i ę c i a c h .  Z  4  c h o r y c h  z m a r ł  j e d e n  w  t o k u  l e c z e n i a ,  o s e ­

s e k  2 2  - m i e s i ę c z n y ,  w s z y s c y  3  i n n i  d o z n a l i  r y c h ł e j  i w y ­

r a ź n e j  p o p r a w y .  S t a h r .

L a i g n e l  - L a v a s t i n e .  Ł u s z c z y c a  j a m y  ustnej, ule­
czona s a lw a r s a n e m . ( S o c  m e d .  d .  h ó p i t a u x  2 8 .  I V .  1 9 1 1 ) .  

K u c h a r z ,  1. 5 8 ,  n a ł o g o w y  p a l a c z  t y t o n i u ,  d o t k n i ę t y  o d  5 

m i e s i ę c y  ł u s z c z y c ą  j a m y  u s t n e j ,  u t r u d n i a j ą c ą  o d ż y w i a n i e  

s i ę ,  m i a ł  n a d t o  j e s z c z e  z a p a l e n i e  o g ó l n e  b ł o n y  ś l u z o w e j  

u s t .  P o  j e d n e m  w s t r z y k n i ę c i u  s a l w a r s a n u  z n i k ł a  ł u s z c z y c a  

p o  4  d n i a c h .  S t a h r .

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  radom skie.

Ogólne Zebranie w  dniu 25. marca 1911 r.

O b e c n y c h  1 8  c z ł o n k ó w .  N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Z e b r a ­

n i a  w y b r a n y  z o s t a ł  k o l .  F i d l e r .

O d c z y t a n o  i p r z y j ę t o  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  Z e b r a n i a .

1 )  K o l .  F i d l e r  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  z  r o z p o z n a n i e m  

n ied ok rw isto ści  złośliw ej postęp ującej.
2 )  K o l .  F i d l e r  o t w o r z y ł  d y s k u s y ę  n a d  p r o j e k t e m  o r -  

g a n i z a c y i  z a w o d o w e j  l e k a r z y  z i e m i  r a d o m s k i e j .

P o  d ł u ż s z y c h  d e b a t a c h  u c h w a l o n o :  W  s p r a w i e  w y n a ­

g r a d z a n i a  l e k a r z y ,  o p ł a c a n y c h  p r z e z  r ó ż n e  i n s t y t u c y e ,  z a ­

k ł a d y  p r z e m y s ł o w e ,  f a b r y k i  i t. p .  u z n a j e m y ,  i ż :



5- sierpnia 1911  ____   _̂_____  PRZEGLĄD L E K A R SKI_______________  585

§  1 5 .  D o  o b o w i ą z k ó w  l e k a r z a  f a b r y c z n e g o  n a l e ż y ,  c o  

n a s t ę p u j e :  1 )  P o d a w a n i e  p o m o c y  c h o r y m  r o b o t n i k o m

' o f i c y a l i s t o m  w  a m b u l a t o r y u m  l e k a r s k i e m  c o  n a j m n i e j  r a z  

t y g o d n i o w o  i c o d z i e n n i e  u  s i e b i e  w  g a b i n e c i e .  2 )  P o d a w a ­

n i e  p o m o c y  c h o r y m  r o b o t n i k o m  i o f i c y a l i s t o m  w  i c h  m i e ­

s z k a n i a c h .  3 )  O g l ę d z i n y  i w y d a w a n i e  ś w i a d e c t w  r o b o t n i k o m  

' o f i c y a l i s t o m ,  p o s z k o d o w a n y m  p r z y  p r a c y .  4 )  O g l ę d z i n y  

n o w o w s t ę p u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  i o f i c y a l i s t ó w  n a  ż ą d a n i e  z a ­

i n t e r e s o w a n y c h  s t r o n ,  t o  j e s t  f a b r y k a n t a  i r o b o t n i k a  l u b  

o f i c y a l i s t y ,  l u b  t e ż  k a ż d e g o  z n i c h ,  a  t a k ż e  w y d a w a n i e  z a ­

ś w i a d c z e ń  o  s t a n i e  i c h  z d r o w i a  w  c h w i l i  p r z y j ę c i a  i c h  d o  
p r a c y .  5 )  O g l ę d z i n y  p o s z c z e g ó l n y c h  r o b o t n i k ó w  i o f i c y a l i -  

s t ó w  w  k o m i s y a c h ,  z w o ł y w a n y c h  p r z e z  i n s p e k t o r a  f a b r y ­

c z n e g o .

§  1 6 .  Z a  c z y n n o ś c i  s w e  w  r a z i e ,  g d y b y  f a b r y k a n t  

w y n a g r a d z a ł  z a  k a ż d ą  p o s z c z e g ó l n ą  c z y n n o ś ć ,  l e k a r z  f a b r y ­

c z n y  w i n i e n  p o b i e r a ć  n a s t ę p u j ą c e  w y n a g r o d z e n i e  j e d n o ­

r a z o w e :  1 )  Z a  o g l ę d z i n y  n o w o w s t ę p u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w

i o f i c y a l i s t ó w  p o  1 r u b l u  o d  o s o b y .  2 )  Z a  g o d z i n ę  p r a c y  

w  a m b u l a t o r y u m  f a b r y c z n e m  p o  3  r b .  i k o s z t a  p r z e j a z d u .  

3J Z a  p o r a d ę  w e  w ł a s n y m  g a b i n e c i e  p o  0 . 5 0  r b .  o d  o s o b y .

4 ) Z a  p o r a d ę  w  m i e s z k a n i u  r o b o t n i k ó w  i o f i c y a l i s t ó w  p o  

1 r u b l u  z a  w i z y t ę  i k o s z t a  p r z e j a z d u .  5 )  Z a  o r z e c z e n i e  

W k o m i s y a c h  z  i n s p e k t o r e m  f a b r y c z n y m  1 0  r b .

C z ł o n e k  Z a r z ą d u  s e k r e t a r z :  T .  R a k o w s k i .

Wiadomości bieżące.

K ra k ów . P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  b a l n e o l o g i c z n e  p r o s i  n a s  
o  z a z n a c z e n i e ,  ż e  z a m i e r z a  u r z ą d z i ć  s t a ł ą  w y s t a w ę  z d r o j o w ą ,  o r a z  
ż e  K o m i t e t  W y s t a w y  z d r o j o w i s k ,  u z d r o w i s k  i z a k ł a d ó w  l e c z n i ­
c z y c h  p o l s k i c h  p r z y z n a ł  d y p l o m y  h o n o r o w e :  J .  h r .  P o t o c k i e m u  
z R y m a n o w a ,  c. k .  Z a r z ą d o w i  z d r o j o w e m u  w  K r y n i c y ,  S a n a t o -  
r y u m  D r a  D ł u s k i e g o ,  S t a c y i  k l i m a t y c z n e j  i P o g o t o w i u  r a t u n k o ­
w e m u  w  Z a k o p a n e m ,  H r .  A .  S t a d n i c k i e m u  w  S z c z a w n i c y ,  R .  c e s .  
L r  P i o t r o w s k i e m u  w  Ż e g i e s t o w i e ,  D r  T a r n a w s k i e m u  w  K o s o w i e ,  
D r  S k ó r c z e w s k i e m u  w  K r y n i c y ,  D r  C h r a m c o w i  w  Z a k o p a n e m ,  
D r  C z o p o w i  w  J a w o r z u ,  D r  Z a n i e t o w s k i e m u  w  S w o s z o w i c a c h ,  
K r a j o w e m u  Z w i ą z k o w i  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k  w e  L w o w i e ,  Z a ­
r z ą d o m  z d r o j o w o  - k ą p i e l o w y m  w D r u s k i e n i k a c h ,  w  N a ł ę c z o w i e ,  1 
w  S o l c u ,  w  S ł a w i n k u ,  w  R a b c e ,  w  I w o n i c z u ,  w  T r u s k a w c u ,  
w  N i e m i r o w i e ,  w  M o r s z y n i e ,  w- K r o ś c i e n k u ,  w L u b i e n i u  W i e l ­
k im ,  w  Ż e g i e s t o w i e ,  w  S w o s z o w i c a c h ,  w  W i ś l e ,  K r a j o w e m u  / . w i ą ­
z k o w i  t u r y s t y c z n e m u  w  K r a k o w i e ,  M u z e u m  b e s k i d z k i e m u  w  J a ­
s i e n i c y ,  E d w a r d o w i  S c h n e i d r o w i ,  L e c z n i c y  Z w i ą z k o w e j ,  S z p i t a ­
l o w i  0 0 . B o n i f r a t r ó w ,  D o m o w i  s a m a r y t a ń s k i e m u  P P .  E k o n o m e k ,  
Z a k ł a d o w i  Z a n d e r o w s k i e m u  i D r  K u p c z y k o w i  w  K r a k o w i e ,  p .  M a ­
k a r e w i c z o w i ,  P r o f .  W .  W o d z i n o w s k i e m u ,  D r  S t .  E l j a s z o w i  R a ­
d z i k o w s k i e m u ,  F a b r y c e  L .  Z i e l e n i e w s k i e g o ,  p p .  I g l i c k i e m u ,  K n a -  
P i ń s k i e m u ,  B a z a r o w i  K r a j o w e m u ,  p p .  S p l i c h a l o w i ,  In ż .  S t .  Ż e l e ń ­
s k i e m u ,  J .  G ó r e c k i e m u  w  K r a k o w i e ,  Z .  S c h o n b e r g o w i ,  f i r m o m  
>L a k t o l «  i » A u t o «  w  K r a k o w i e ,  K s .  M a k o w s k i e m u  z W a r s z a w y ,  
d y p l o m y  u z n a n i a :  » S z a t n i * ,  F .  Ł o d z i ń s k i e m u ,  L .  L i s o w s k i e m u ,
H .  S c h w a r z o w i ,  T .  G ó r e c k i e m u ,  W ł .  T o m a s z e w s k i e m u ,  D r  D r o -  
b n e r o w i ,  fi l i i  f i r m y  S i n g e r  e t  C o .  w  K r a k o w i e ,  M . R o t h o w i  w  W i ­
ś le ,  fi l i i  f i r m y  R e i m g e r — G e b b e r t — S c h a l l  w e  L w o w i e ,  H e r l i c z c e  
w K r a k o w i e ,  M . W a l t e r o w e j  w  R y m a n o w i e ,  B .  K a s p r o w i c z o w i  

2 G n i e z n a .
—  Z  W y s t a w y  z d r o j o w i s k  u r z ą d z o n e j  s t a r a n i e m  P o l s k i e g o  

t o w a r z y s t w a  b a l n e o l o g i c z n e g o  w  A k a d e m i i  h a n d l o w e j  w  K r a ­
k o w i e ,  z o s t a ł y  w y s ł a n e  r ó ż n e  p r z e d m i o t y  n a  » M i ę d z y n a r o d o w ą  

W y s t a w ę  h i g i e n i c z n ą * d o  D r e z n a .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  p p .  A n t o n i  B u c z k i e w i c z  r o ­
d e m  z e  Z a g r z y n e k ,  J ó z e f  K u ć  z J a b ł o n n y  L a c k i e j ,  A d o l f  E d e l ­
m a n  z D z i a ł o s z y c  w  K r ó l .  P o l s l d e m  i D r  m e d .  S t a n i s ł a w  O k o ­

n i e w s k i ,  r o d e m  z K i j o w a .

C h o r o b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  O d  23. V I I .  d o  29. V I I .  
1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  4 f  ( w  t e m  o b c y c h  1 
t  — ), k r z t u ś c a  3, o s p y  w i e t r z n e j  3, p ł o n i c y  20 f  2 (6  J  1), 
o d r y  4 f  —  (—  f  _ ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  3 f  3 (3 f  1).

D r  J a n i s z e w s k i .

W a r s z a w a .  Z j a z d  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o  o d b ę d z i e  
s i ę  w  r. b .  w  K a l i s z u  8 — 10 w r z e ś n i a .  W  p r z e d d z i e ń  Z j a z d u ,
7. I X .  w i e c z o r e m  o  g .  9 ‘ /a z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e ;  o t w a r c i e  Z j a ­
z d u  8 . I X .  o  g .  10 r a n o  w  s a l i  T o w .  m u z y c z n e g o ,  p o c z e m  z a r a z  
r o z p o c z n ą  s i ę  o b r a d y  n a u k o w e  ( r e f e r a t y  w  s p r a w i e  s t a n u  z d r o ­
w o t n e g o  i p o t r z e b  K a l i s z a :  S t o w .  t e c h n i k ó w ,  D r  K o s z u t s k i e g o  
i inż. B i e l s k i e g o ) .  P r o g r a m  o b r a d  d n i  n a s t ę p n y c h  o b e j m u j e  17 
w y k ł a d ó w .

—  W y s z e d ł  z  d r u k u  III.  z e s z y t  » P a m i ę t n i k a  T o w a r z y s t w a  
l e k a r s k i e g o  w a r s z a w s k i e g o *  z a  r o k  b i e ż ą c y ,  z a w i e r a j ą c y  p r ó c z  
a r t y k u ł ó w  o r y g i n a l n y c h  c e n n y  ^ P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a  le k .  p o l ­
s k i e g o * ,  t e m  p o ż ą d a ń s z y ,  ż e  o d n o s z ą c y  s i ę  d o  r. 1910, p r z e z  c o  
w y r ó w n a n e  z o s t a ł o  s p a ź n i a n i e  s i ę  t e g o  » P r z e g l ą d u «  o  r o k ,  d o  
n i e d a w n a  s i ę  ( o d  c z a s ó w  r e w o l u c y i )  u t r z y m u j ą c e .  » P r z e g l ą d «  j e s t ,  
j a k  z w y k l e ,  o p r a c o w a n y  b a r d z o  s t a r a n n i e .

Z różnych stron. R o s y j s k i e  m i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y  r e l e g o ­
w a ł o  z ż e ń s k i e g o  I n s t y t u t u  l e k a r s k i e g o  w  P e t e r s b u r g u  n i e s p o ­
d z i e w a n i e  i b e z  w i a d o m o ś c i  r a d y  p r o f e s o r ó w  w s z y s t k i e  s ł u ­
c h a c z k i  ( o k o ł o  1 2 0 0 ) ,  z w y j ą t k i e m  27 ( !) .

M ian ow an i: P r o f .  K i l i a n  z F r y b u r g a  w  B .  p r o f e s o r e m  l a ­
r y n g o l o g i i  w  B e r l i n i e ,  P r o f .  M e n g e  z H e i d e l b e r g a  p r o f e s o r e m  
p o ł o ż n i c t w a  w  B o n n ,  P r o f .  E n d e r l e n  z W t i r z b u r g a  p r o f e s o r e m  
c h i r u r g i i  w  K r ó l e w c u ,  P r o f .  W e n c k e b a c h  z G r o n i n g e n  d y r e k t o ­
r e m  k l i n i k i  l e k .  w  S t r a s s b u r g u  P r o f .  K e h r e r  z B e r n a  d y r e k t o r e m  
k l i n i k i  p o ł o ż n .  w  D r e ź n i e .

Z m a r li :  D r  A d a m  K a r c z e w s k i ,  l e k a r z  n a c z e l n y  z a k ł a d u  
w  K o c h a n ó w k u ,  w  39 r. ż . ;  D r  A l b e r t  S i i s s k i n d ,  k r a k o w i a n i n ,  
w  K a r l s b a d z i e .

A r ty k u ły  oryginalne w  czasopismach lekarskich pol­
skich lipeu 1 9 1 1 .

Gazeta lekarska N r  27— 30. O s t r o w s k i :  O  g r u ź l i c y  k ą t n i c y  
(27— 30). —  S k ł o d o w s k i  ( d o k .  27). —  R z ę t k o w s k i  ( d o k .  27—  
30). —  J a w o r s k i  J . :  W y k o n a w s t w o  l e k a r s k i e  a  z a r o b k o w a n i e
(27). —  S ł o w o  w s t ę p n e  (28). —  K r y ń s k i :  O  l e c z e n i u  c h i r u r g i -  
c z n e m  c h o r o b y  B a s e d o w a  (28). —  C h e ł m o ń s k i :  P r z y c z y n e k  d o  
p a t o g e n e z y  a s t m y  o s k r z e l o w e j  (28). —  M a r k o w s k i : P r z y p a d e k  
p o r a ż e n i a  m i ę ś n i a  z ę b a t e g o  w i e l k i e g o ,  j a k o  p r z y c z y n e k  d o  f i z y o -  
l o g i i  p a t o l o g i c z n e j  r u c h ó w  p a s a  b a r k o w e g o  (28). —  S t a r k i e w i c z :  
U w a g i  n a d  p r z y p a d k i e m  z a p a l e n i a  o p ł u c n e j  m i ę d z y z r a z o w e g o
( 28). —  K a r w a c k i  i O t t o :  O  o b e c n o ś c i  c i a ł  w i ą ż ą c y c h  k o m p l e ­
m e n t  w  p l w o c i n i e  g r u ź l i c z e j  (29). —  G l i ń s k i  M i e c z y s ł a w :  O  t e o -  
r y a c h  b i a ł a c z k i  w  ś w i e t l e  n a j n o w s z y c h  b a d a ń  (30).

Medycyna i Kronika lek. N r  27— 30. L i p s z t a t :  W  s p r a w i e  
d z i a ł a n i a  u b o c z n e g o  d i o k s y d i a m i d o a r s e n o b e n z o l u  ( s a l v a r s a n u )  (27). 
—  Z a p a s i e w i c z  ( d o k .  27). —  K o z e r s k i :  L e c z e n i e  r a d e m  (28). —  
G o l d f l a m :  O  p r o s t e j  p o d r ę c z n e j  m e t o d z i e  b a d a n i a  ź r e n i c  i o  k i l k u  
m n i e j  z n a n y c h  o b j a w a c h  z e  s t r o n y  o k a .  (28— 30). —  S a i d m a n n ;
0  w p ł y w i e  z a c z y n ó w  t r y p t y c z n y c h  n a  g r u ź l i c ę  c h i r u r g i c z n ą
1 o  l e c z e n i u  s p r a w  r o p n y c h  ś r o d k a m i  p r z e c i w z a c z y n o w y m i  (28). —  
J .  Z a w a d z k i :  P r z e g l ą d  l e k a r s k i  ( n o t a t k a  b i b l i o g r a f i c z n a )  (28). —  
C z e r w i ń s k i :  P o s t ę p y  p o ł o ż n i c t w a  w  z a k r e s i e  w y k o n a w s t w a  l e k a r z a -  
p r a k t y k a  (29— 30). —  L u b e l s k i :  R o p n e  r o z l a n e  z a p a l e n i e  o t r z e ­
w n e j ,  w y w o ł a n e  z a p a l e n i e m  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ;  p o w i k ł a n i e  
r o p n e m  z a p a l e n i e m  s t a w u  k o l a n o w e g o ;  o p e r a c y a  —  w y z d r o w i e ­
n ie  (30). —  L i d m a n o w s k i :  W  k w e s t y i  o r g a n i z a c y i  p o m o c y  l e ­
k a r s k i e j  d l a  l u d u  ( 30).

Tygodnik lek. N r  27— 30. S k ó r c z e w s k i  i W a s s e r b e r g  ( d o k .  
27). —  G ą s i o r o w s k i  ( d o k .  27). —  A. B e c k :  C h a r a k t e r y s t y k a  r u ­
c h ó w  g a ł k i  o c z n e j  p o d c z a s  d r ż e n i a  ( n y s t a g m u s )  (28). —  P o p i e l -  
s k i :  T e o r y a  h o r m o n ó w  w  o ś w i e t l e n i u  f a k t ó w  (28).—  R e i s :  W  s p r a ­
w i e  l e c z e n i a  a r s e n o b e n z o l e m  z a p a l e ń  n e r w u  w z r o k o w e g o  (28).—  
K l a r f e l d :  O  p r z y p a d k u  g u z a  p r z y  m o s t k u  V a r o l a  (28) . — A n t o n i  
R y d y g i e r  ( j u n . ) :  O  w y c i ę c i u  z w o j u  G a s s e r a  (28). —  C z u b a l s k i :  
O  z m i a n a c h  w  k r z e p l i w o ś c i  k r w i  w  o k r e s i e  t r a w i e n i a  (28). —  
G r e k :  Z a c h o w a n i e  s i ę  k r w i  w  p r z y p a d k a c h  c h o r o b y  B a s e d o w a  
(28). —  B o c h e ń s k i :  R o z w ó j  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o  (28— 30). —  S a ­
b a t :  M e t o d a  r e n t g e n o g r a f i c z n e g o  r e g e s t r o w a n i a  r u c h ó w  p r z e p o n y ,  
s e r c a ,  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  i t. d .  (28). —  H o r n o w s k i :  K i l k a  u w a g  
o  p o w s t a w a n i u  w r o d z o n e j  t o r b i e l o w a t o ś c i  n e r e k  n a  p o d s t a w i e  
w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  (28). —  L e n a r t o w i c z :  N i e z w y k ł e  u m i e j s c o ­
w i e n i e  z a k a ż e n i a  r z e ż ą c z k o w e g o  (28). —  N o w i c k i :  O  t o r b i e l a c h  
c h ł o n n y c h  n a d n e r c z y  (28). —  P a ń c z y s z y n :  W p ł y w  i s p o s ó b  d z i a ­
ł a n i a  d u ż y c h  d a w e k  w ę g l a n u  b i z m u t o w e g o  ( b i s m u t h u m  c a r b o n i ­
c u m )  n a  p r z e w l e k ł e  c i e r p i e n i a  ż o ł ą d k a  p r z e b i e g a j ą c e  z n a d m i e r ­
n e m  w y d z i e l a n i e m  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  (28— 30). —  G e r u s :  » N a -  
f t u s i a *  (29).

Nowiny lekarsTtie N r  7. W i c h e r k i e w i c z :  J a k i m  b y ć  w i n i e n
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o k u l i s t a  o p e r a t o r .  —  B y l i c k i :  O  t r w a n i u  c i ą ż y  i p r z e p o w i a d a n i u  
j e j  k o ń c a .  —  D o b r o w o l s k i :  P r z y c z y n y  p o w s t a w a n i a  r z u c a w k i  p o ­
r o d o w e j  a  j e j  l e c z e n i e .  —  K r z y s z t a ł o w i c z :  O  r o p n y c h  z a p a l e ­
n i a c h  s k ó r y  ( p y o d e r m i t i s ) .  — • L .  K .  G l i ń s k i :  U s p o s o b i e n i e  a n a ­
t o m i c z n e  a  t. z w .  d z i e d z i c z n o ś ć  w  g r u ź l i c y .  —  M . W .  H e r m a n :  
W y k ł a d y  k l i n i c z n e  z u r o l o g i i  o g ó l n e j .  —  S i m o n :  P s e u d o l e u k e -  
m i a  c u m  f e b r i  r e c u r r e n t ę .  —  E h r e n p r e i s :  N i e c o  o  z a b u r z e n i a c h  
z e  s t r o n y  n a r z ą d u  m o c z o w e g o  w  p o ł o g u .  —  T t i r s c h m i d :  P r z e ­
p u k l i n a  z a s ł o n o w a  j a j o w o d u .  —  B l a s s b e r g :  C u k r z y c a  a  u r a z .  —  
C z a p l i c k i :  L e c z e n i e  g r u ź l i c y  m e t o d ą  G ć r a r d a  i L e m o i n e a .  —  M i ­
c h a ł o w i c z :  W  s p r a w i e  b i a ł k o m o c z u  u  s t a r s z y c h  d z i e c i  o  s o b o -  
z m i a n i e  z m n i e j s z o n y m .  —  R o s e n f e l d :  O  c h o r o b i e  p o s u r o w i c z e j . —  
Z a n i e t o w s k i :  O  d y a g n o s t y c z n e m  i l e c z n i c z e m  z a s t o s o w a n i u  m o j e j  
m e t o d y  r o z ł a d o w a ń  w  ś w i e t l e  u c h w a ł  m i ę d z y n a r o d o w y c h  Z j a ­
z d ó w .  —  P o l a k :  O  ł ą c z n o ś c i  z a d a ń  h i g i e n y  p o l s k i e j .  —  A .  K l ę s k :  
K i l k a  u w a g  w  s p r a w i e  s c h o r z e n i a  k a l e t e k .  —  P a n i e ń s k i :  O  l e ­
c z e n i u  n a p a r s t n i c ą .  —  S t a s i ń s k i :  K i l k a  u w a g  n a d  g ł ó w n i e j s z y m i  
o b j a w a m i  o c z n y m i  t o w a r z y s z ą c y m i  c h o r o b i e  B a s e d o w a .  —  L .  
M i e c z k o w s k i :  M a r t w i c a  ż u c h w y  w  p r z e b i e g u  c u k r z y c y .  —  G a n t -  
k o w s k i :  M i e j s k i e  s t a c y e  o p i e k u ń c z e  d l a  a l k o h o l i k ó w ,  o r a z  p o g l ą d  
n a  S h /o - le tn ią  d z i a ł a l n o ś ć  P o z n a ń s k i e j  s t a c y i .  —  S t e i n b o r n :  O d ­
c z y n  k r w i  w e d ł u g  W a s s e r m a n n a .  —  T r z e b i ń s k i :  O  p r o b l e m a c i e  
ż y c i o w y m .

Postęp okulistyczny N r  6 . B a ł a b a n : K r y t y c z n a  o c e n a  t y m ­
c z a s o w e j  b l e f a r o t o m i i  i o m e c h a n i z m i e  j e j  d z i a ł a n i a .

Przegląd chirurgiczny i ginekol. T o m  V . , / e s z .  1.: L .  K r y ń ­
s k i :  G a s t r o e n t e r o s t o m i a  p o s t e r i o r  a n t e c o l i c a .  —  L .  K f a u z e :  Z  c h i ­
r u r g i i  o c z o d o ł u  p o z a g a ł k o w e g o .  — F .  S t n u ż y ń s k i :  Z w i c h n i ę c i e  
n a w y k o w e  w  s t a w i e  r a m i e n n y m .

Rocznik lekarski T o m  1.1. Z .  2. A d a m  W r z o s e k :  L u d w i k  
B i e r k o w s k i .

Pamiętnik Towarzystzoa lek. zoarsz. Z e s z .  II. O s i ń s k i :  B a ­
d a n i a  n a d  e p i d e m i ą  g o r ą c z k i  p o w r o t n e j  w  W a r s z a w i e  w  r .  1907 
e t c .  —  S t e i n h a u s  (c . d.) .

Zdrowie N r  7 . B u j w i d :  D z i a ł a n i e  p r o m i e n i  p o z a f i o l e t o w y c h  
n a  b a k t e r y e  c h o r o b o t w ó r c z e .  —  J ó z e f a  J o t e y k o :  U  p r z e c i ą ż e n i u

s z k o l n e m .  —  S e r k o w s k i  i K r a s z e w s k i :  R o z b i ó r  n i e k t ó r y c h  w ó d  
m i n e r a l n y c h  k r a j o w y c h .  —  J a w o r s k i  J . :  G i n e k o l o g i a ,  j a k o  d z i a ł  
m e d y c y n y  p u b l i c z n e j .

Przegląd higieniczny N r  7— 8. P i a s a c k i :  L e k a r z e  s z k o l n i  
w  P o l s c e .

Kronika dentystyczna N r  8 . Z i l z :  O s t e o m y e l i t i s  m a n d i b u -  
l a r i s  w s k u t e k  in f l u e n z y .

Przbgpąd zdrojowo-kąpielozziy N r  5— 6. B u j w i d ,  D o b r o w o l s k i  
i M a ż y l i s :  W y c i e c z k a  n a u k o w a  S r a t n i e j  P o m o c y  m e d y k ó w ’ ,U .  J  
p o  z d r o j o w i s k a c h  g a l i c y j s k i c h  (5). —  Z a n i e t o w s k i :  a)  P ó ł w i e ­
k o w a  p r a c a  n a  p o l u  b a l n e o l o g i i  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o «  i j e g o  
s t o s u n e k  d o  P o l .  T o w .  B a l n e o l o g i c z n e g o  (6). b )  K i l k a  s ł ó w  o  w a r ­
t o ś c i  l e c z n i c z e j  ź r ó d e ł  s w o s z o w i c k i c h  o r a z  ic h  r a d i o c z y n n o ś c i  (6). 
—— P e l c z a r :  K i l k a  s ł ó w  w  s p r a w i e  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i  w ó d  
w  T r u s k a w c u  (6).

Nasze Zdroje N r  11— 12. N a  p o w i t a n i e  X I .  Z j a z d u  le k .  
i p r z y r .  —  K o r c z y ń s k i :  U\|?agi  o  n a s z y m  n a u k o w y m  r u c h u  n a  
p o l u  b a l n e o l o g i i  (11— 12). —  W e s t r e i c h :  U c i s k  p o d a t k o w y  z d r o ­
j o w i s k  ( 1 2 ) .

Gloj lekarzy N r  14— 15. K a c z o r o w s k i :  C z y  z a p u s z c z a n i e  
p o d ł ó g  w  n a s z y c h  s z k o ł a c h  o l e j e m  m i n e r a l n y m  j e s t  w s k a z a n e ?  
(14). —  I c a r d  (c. d .) .  —  U d z i a ł  l e k a r z y  w  p o j e d y n k a c h .  A n k i e t a  
m i ę d z y n a r o d o w a  (c. d .)  (14— 15). —  M i k o ł a j s k i :  C o  z r o b i ł a  I z b a  
l e k a r s k a  w s c h o d n i o - g a l i c y j s k a  w  o s t a t n i e m  t r z e c h l e c i u ?  ( 15). —  
C i e s i e l s k i :  O d  c z e g o  z a l e ż y  t w o r z e n i e  s i ę  o s o b n i k ó w  t a k  m ę ­
s k i c h ,  j a k  ż e ń s k i c h ,  u  r o ś l i n ,  z w i e r z ą t  i l u d z i ?  (15).

A f o z Ł  lek. N r  13— 14. B e d n a r s k i :  P o b u d k a  d o  k o l e g ó w  (13). 
C i e c h a n o w s k i :  S t a n  s a n i t a r n y  G a l i c y i  w  ś w i e t l e  s p r a w o z d a ń  c .  k . 
k r a j o w e j  R a d y  Z d r o w i a  (c. d . 13— 14). —  O  s t o s u n k u  o r g a n i -  
z a c y i  l e k a r s k i c h  d o  I z b  l e k a r s k i c h  (13). —  D a t  G a l e n u s  o p e s ?  
(14). — • W - p . : S p r a w o z d a n i e  z W i e c u  Z w i ą z k u  p a ń s t w o w e g o  
a u s t r .  o r g a n i z a c y i  l e k a r s k i c h  (14).

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. D r S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w s k i.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, Jako­
też dróg oddechow ych. 205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
bei  K a r l s b a d  lu b  też  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a e y a  d l a  G a l i c y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  31.

N  GORZKA WODA N A T U R A L N A  w

* Ą jttP S Z y  ŚRODEK CZYSZA
m m ^ n w A B Ę ANDREAS SAXLEHNER E T Y K IE C I B .

Dr Władysław Kiuger
b .  A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l i n i k  

m e d .  P r o f .  N o o r d e n a  w  W i e d n i u  285

o r d y n u j e  o d  15  m a j a  b .  r .  w  M A R Y E N B A D Z I E

„ S t a d t  H a n n o v e r “  K i r c h e n p l a t z .

i  heicheimall, willa Sctionclieiiii, ord. jak corocznie 
Dr W. S A D O W S K I .

MATT0 N1 EG0

G IE SSH U B LE R
N A J O B F I C I E J  A L K A L I C Z N A  W O D A  M I N E R A L N A

S Z C Z A W I O W A
N A P Ó J  O R Z E Ź W I A J Ą C Y  S T O Ł O W Y ,

SK U T E C Z N Y  B A R D Z O  NA K A S Z E L  w C H O R O ­
BA C H  ONGI, KATA RAC H  ŹOt ĄDKA I P Ę C H E R Z A .

HENRYK MATTONI, K a r ls b a d  i W ie d e ń .

(Iso va lery l-A cety l-P h e n o ip h ta ie in j 84 d
(Nazwa urzęd. strzel, D. R.-Pat. Nr 212892)

Zupełnie nieszkodliwy, łagodnie i bezboleśnie działający
środek przeczyszczający

w postaci
łatwo rozpadających się kołaczy- II smacznych cukierków owocowych 
ków w rurkach po 12 sztuk : :  [] w pudełeczkach po 16 i 48 sztuk

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  b e z p ł a t n i e

J. D. RIEDEL A.-G., BERLIN N. 22
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PRZEGLĄD LEKARSKI
O R G A N  U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W  P E T E R S B U R G U  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
organ tow arzystw  lekarskich  prowincyonalnych  kró lestw a  polskiego .

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  P rof. D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i.

O  re in je k c y i  s u ro w ic y  p rzec iw b łon icze j,  na  
zasa d z ie  d an y ch , o t rz y m a n y c h  w c ią g u  lat 

s z e s n a s tu  z p r a k ty k i  w łasnej.
PodaZ

D r W in c e n ty  P u ła w s k i  ( R a d z i e j ó w ) .

(O d cz y t w y g ło s z o n y  n a  I . Z je ź d z ie  le k a rz y  p ro w in c y o n a ln y c h  w  Ł o d z i 
w  4  cz erw c a  1 9 1 1 ) .

(Dokończenie).

A b y  z b y t  n i e  r o z w l e k a ć  n i n i e j s z e g o  o d c z y t u ,  p r z e j d ę  

zaraz d o  o g ó l n e j  c h a r a k t e r y s t y k i  p r z e b i e g u  k l i n i c z n e g o  p r z y ­

p a d k ó w ,  z  u w z g l ę d n i e n i e m  s t r o n ,  z a s ł u g u j ą c y c h  z d a n i e m

m o j e m  n a  u w y d a t n i e n i e .
O b j a w y  o d c z y n u  p o s u r o w i c z e g o .  W e  w s z y s t ­

k i c h  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k a c h  r e i n j e k c y i  n i e  z a u w a ż y ł e m  

ż a d n y c h  i n n y c h  o b j a w ó w  p o s u r o w i c z y c h  p r ó c z  z w y k ł y c h  t y c h ,  

j a k i e  w y s t ę p o w a ł y  u  o s o b n i k ó w  t y c h  p o  p i e r w s z e m  z a s t o -  

s o w a n e m  w s t r z y k n i ę c i u ,  z a l e ż n i e  o d  i l o ś c i  o b j ę t o ś c i o w e j  

w s t r z y k n i ę t e j  s u r o w i c y .  A  w i ę c :  w y s y p k a  z j a w i a ł a  s i ę  m i ę ­

d z y  6  a  1 6  d n i e m  p o  w s t r z y k n i ę c i u  a l b o  w  p o s t a c i  p o ­

k r z y w k i ,  a l b o  w  p o s t a c i  r u m i e n i a ,  l u b  t e ż  w  f o r m i e  w i e l o -  

p o s t a c i o w e j  m i e s z a n e j ;  b y ł a  w ę d r u j ą c ą  p o  p o w i e i z c h n i  s k ó r y ,  

n a j c z ę ś c i e j  s w ę d z ą c ą  i z n i k a ł a  p o  u p ł y w i e  j e d n e g o ,  d w ó c h ,  

l u b  t r z e c h  d n i  b e z  ś l a d u  i ł u s z c z e n i a  s i ę .  Z b i ó r  o b j a w ó w  

o g ó l n y c h ,  j a k i e  t o w a r z y s z y ł y  z j a w i a j ą c e j  s i ę  w y s y p c e  p r z e d  

l u b  w  c z a s i e  p o j a w i a n i a  s i ę  j e j  n a  p o w i e i z c h n i  s k ó i y ,  n i g d y  

n i e  p r z e c h o d z i ł  p o  z a  t ę  g r a n i c ę  w ł a ś c i w ą  o b j a w ó w ,  j a k i e  

z w y k l i ś m y  s p o s t r z e g a ć  p r z y  n a g ł e m  z j a w i a n i u  s i ę  w s z e l k i e g o  

r o d z a j u  w y s y p e k  s a m o r o d n y c h  n a  p o w i e r z c h n i  s k ó i y ,  a  z w ł a ­

s z c z a  p o k r z y w k i  t .  z w .  i d i o s y n k r a t y c z n e j .  d u  k o n i e c z n e m  

j e s t  p r z y p o m n i e ć  s o b i e  w s z y s t k i e  t e  o b j a w y ,  n i e k i e d y  b a r ­

d z o  b u r z l i w e ,  p r z e w a ż n i e  w  s f e r z e  n a c z y n i o i u c h o w e j ,  j a k i e  

b a r d z o  c z ę s t o  w s p ó ł t o w a r z y s z ą  t e j  p o k r z y w c e .  A  w i ę c .  z j a ­

w i a j ą  s i ę  n i e k i e d y  n a g ł e  b ó l e ,  o b r z m i e n i a  o r a z  s w ę d z e n i a  

n a  t y c h  m i e j s c a c h  s k ó r y ,  g d z i e  m a  s i ę  z j a w i ć  p o k r z y w k a ;  

o b j a w y  t e  t r w a j ą  w r a z  z  p o k r z y w k ą  a ż  d o  j e j  z n i k a n i a ,  

a  n i e k i e d y  i d ł u ż e j ;  d a l e j  ł a m a n i e  w  k o ś c i a c h  i s t a w a c h ,  

c * ą g o t y ;  n i e w i e l k i e  o b r z ę k i  n a  p o w i e k a c h ,  w a r g a c h  u s t

i. w a r g a c h  s r o m n y c h ,  n a  m o s z n i e ,  n a  k o ń c z y n a c h ,  z w ł a s z c z a  

n a  p a l c a c h ,  z a l e ż n i e  o d  u s a d a w i a n i a  s i ę  p o k r z y w k i  i s w ę ­

d z e n i a ,  a  n i e z a l e ż n i e  o d  s t a n u  n e r e k  i b e z  b i a ł k o m o c z u ,  

l u b  t e ż  z  c h w i l o w y m ,  p r z e m i j a j ą c y m ,  n i e w i e l k i m  b i a ł k o m o -  

c z e m ,  w e d ł u g  u c z u l o n e g o  s p o s o b u  E s s b a c h a  n i e p i z e w y ż s z a -  

J ą c y m  ś l a d ó w  o k o ł o  o ' O i ° / o 0— ° ' 1 0 % o  ( p r o m i l l e ) ;  d a l e j  b i ­

c i e  s e r c a  w r a z  z  p o d m i o t o w e m  u c z u c i e m  u c i s k u  w  o k o l i c y  

s e r c a ,  s z u m  w  u s z a c h ,  ś c i s k a n i e  w  d o ł k u ,  u c z u c i e  ś c i s k a n i a

w  j e l i t a c h ,  a ż  d o  b ó l u ,  o m d l e n i a  ( s y n c o p e )  i z a w r o t y  g ł o w y  

p o c z e m  n i e k i e d y  n a s t ę p u j ą  w y m i o t y  l u b  k i l k a k r o t n a  b i e ­

g u n k a  w o d n i s t a ,  s u r o w i c z ą  c i e c z ą .  R z a d z i e j  w y s t ę p u j e  k r ó ­

t k o t r w a ł e  w z n i e s i e n i e  s i ę  c i e p ł o t y ,  n i e k i e d y  d o  3 9 0 i w y ż e j ,  

l u b  o b j a w y  p r z e m i j a j ą c e g o  z a p a d u .  O t ó ż  n a  z a s a d z i e  w ł a ­

s n y c h  m o i c h  s p o s t r z e ż e ń  p o w i e d z i a ł b y m ,  ż e  w y s y p k i  p o s u -  

r o w i c z e  ( s p o s t r z e g a n e  p r z e z e m n i e  w  4 2 %  w s z y s t k i c h  p r z y ­

p a d k ó w )  w o g ó l e  w y s t ę p u j ą  z w y k l e  n i e  t a k  b u r z l i w i e ,  a  c z ę - .  

s t o  b a r d z o  n a w e t  z g o ł a  b e z  ż a d n y c h  p r z e d w s t ę p n y c h  o b j a ­

w ó w ;  w y s y p k a  z j a w i a  s i ę  n i e r z a d k o  n a  s k ó r z e  c h o r e g o  b e z  

ż a d n y c h  d o l e g l i w o ś c i ,  k t ó r e b y  m o g ł y  z w r ó c i ć  n a  s i e b i e  j e g o  

u w a g ę ,  a  b y w a  s p o s t r z e ż o n ą  d o p i e r o  p r z e z  o s o b y  z n a j b l i ż ­

s z e g o  o t o c z e n i a  l u b  p r z e z  l e k a r z a .  W  m i a r ę  z w i ę k s z a n i a  s i ę  

d o p i e r o  p l a m  w y s y p k o w y c h  i i c h  w ę d r ó w k i  p o  p o w i e r z c h n i  

s k ó r y  z j a w i a  s i ę  s w ę d z e n i e ,  p i e c z e n i e  l u b  p o b o l e w a n i e  s k ó r y ,  

n a  o g ó ł  o  w i e l e  m n i e j  d o k u c z l i w e ,  n i ż  p o  w y s y p c e  s a m o ­

r o d n e j .  J e s t  t o  z d a n i e m  m o j e m  j e d n a  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  

c e c h  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  w y s y p e k  p o s u r o w i c z y c h .

C h o r o b y  p o s u r o w i c z e j  w  j e j  o d c z y n a c h  » n a t y c h m i a -  

s t o w y m «  l u b  » p r z y s p i e s z o n y m «  n i e  m i a ł e m  n i g d y '  s p o s o ­

b n o ś c i  p o  r e i n j c k c y a c h  s p o s t r z e g a ć .  W ś r ó d  p r z y p a d k ó w ,  

l e c z o n y c h  p o  r a z  p i e r w s z y  s u r o w i c ą ,  s p o s t r z e g a ł e m  w y s y p k i  

n i e k i e d y  n a  d r u g i ,  t r z e c i  l u b  c z w a r t y  d z i e ń  p o  w s t r z y k n i ę ­

c i u ,  l e c z  t y l k o  p r z e m i j a j ą c e  i r o z r z u c o n e  w  n i e w i e l k i e j  i l o ­

ś c i  p o  p o w i e r z c h n i  s k ó r y ,  t a k  ż e  w a h a ł b y m  s i ę  u z n a ć  t a k i e  

w y s y p k i  z a  o d c z y n  p r z y s p i e s z o n y  w e  w ł a ś c i w e m  t e g o  s ł o w a  

z n a c z e n i u ,  g d y ż  w ł a ś c i w y  o d c z y n  z j a w i a ł  s i ę  p ó ź n i e j  w  s w o i m  

c z a s i e ,  m i ę d z y  8  a  1 4  d n i e m  p o  w s t r z y k n i ę c i u .  N i e k i e d y  

s p o s t r z e g a ł e m  w r ę c z  p r z e c i w n i e .  P o  r e i n j e k c y i ,  d o k o n a n e j  

w  l a t  k i l k a ,  o d c z y n  p o s u r o w i c z y  w y s t ę p o w a ł  p ó ź n i e j  i s ł a ­

b i e j ,  n i ż  p o  w s t r z y k n i ę c i u  p i e r w o t n e m ,  a  n a w e t  n i e r a z  n i e  

w y s t ę p o w a ł  w c a l e  p o m i m o  w s t r z y k n i ę c i a  s u r o w i c y  w  i l o ­

ś c i a c h  o b j ę t o ś c i o w o  w i ę k s z y c h  w  p o r ó w n a n i u  z e  w s t r z y k n i ę ­

c i e m  p i e r w o t n e m .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  i l o ś ć  p o n o ­

w n i e  w s t r z y k i w a n e j  ( r e i n j e k o w a n e j )  s u r o w i c y  n i e  p r z e w y ż ­

s z a ł a  1 0 0 0  j e d n o s t e k  u o d p o r n i a j ą c y c h  B e h r i n g a - E h r l i c h a ,  

w y s y p k a  n a j c z ę ś c i e j  n i e  z j a w i a ł a  s i ę  w c a l e ,  a c z k o l w i e k  

w s t r z y k n i ę t o  s u r o w i c ę  w  o b j ę t o ś c i  1 0  c m .  s z e ś ć .  Ż a d n y c h  

i n n y c h  p o s u r o w i c z y c h  o b j a w ó w  o g ó l n y c h ,  a  w  s z c z e g ó l n o ­

ś c i  o b j a w ó w  t. z w .  u c z u l e n i a  ( n a d w r a ż l i w o ś c i ,  c z y l i  a n a f i -  

l a k s y i )  w  ś c i s ł e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u , t. j .  w ł a ś c i w i e  

» w s t r z ą s u  a n a f i l a k t y c z n e g o «  n i e  s p o s t r z e g a ł e m  a n i  r a z u .

O  b  j  a  w y  m i e j s c o w e  w r a i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a .  

M i e j s c o w o  p o  r e i n j e k c y a c h ,  k t ó r e  w y k o n y w a ł e m  z a w s z e  p o d ­

s k ó r n i e  w  o k o l i c y  l e w e g o  p o d ż e b r z a ,  n i e  u d a ł o  m i  s i ę  z a ­

u w a ż y ć  a n i  r a z u  j a k i e g o ś  s w o i s t e g o  o d c z y n u ,  k t ó r y b y  s i ę
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r ó ż n i ł  c z e m k o l w i e k  o d  t y c h  o b j a w ó w ,  j a k i e  w i d z i m y  p o  

w s t r z y k n i ę c i u  p i e r w o t n c m .  P o w i e d z i a ł b y m  n a w e t ,  ż e  p r z e ­

m i j a j ą c y c h  n a c i e k ó w  i  m i e j s c o w y c h  s i n i a k ó w ,  j a k i e  w i d y ­

w a ł e m  n i e k i e d y  p o  p i e r w o t n y c h  w s t r z y k n i ę c i a c h  s u r o w i c y  

u  d z i e c i  t ł u s t y c h ,  p o  r e i n j e k c y a c h  n i e  s p o t y k a ł e m  p r a w i e  

w c a l e ,  b y ć  m o ż e  w o b e c  w i ę k s z e j  o s t r o ż n o s ' c i  i u m i e j ę t n o s ' c i  

z a c h o w a n i a  s i ę  c h o r y c h ,  a b y  u s t r z e d z  m i e j s c e  w s t r z y k n i ę c i a  

o d  d o t y k a n i a ,  p r z y g n i a t a n i a  i t. p .  B o l e s n o ś ć  m i e j s c a  w s t r z y ­

k n i ę c i a  i j e g o  n a j b l i ż s z e j  o k o l i c y  p r z e c h o d z i  z w y k l e  d o ś ć  

p j ę d k o  p o d  c z y s t ą  s u c h ą  w a t ą  h y g r o s k o p i j n ą .

D z i a ł a n i e  l e c z n i c z e .  Z d r o w i e n i e .  C o  d o  l e c z n i ­

c z e g o  d z i a ł a n i a  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j ,  w s t r z y k i w a n e j  

p o w t ó r n i e ,  o r a z  s z y b k o ś c i  p o w r o t u  d o  z u p e ł n e g o  z d r o w i a ,  

t o  i w  t y m  k i e r u n k u  j a k i e j ś  w y d a t n e j  r ó ż n i c y  w  p o r ó w n a ­

n i u  z  p i e r w o t n e m i  w s t r z y k i w a n i a m i  n i e  z a u w a ż y ł e m .  B y ć  

m o ż e ,  ż e  o b j a w y  c h o r o b o w e  m i e j s c o w e  w  g a r d l e  i k r t a n i  p r z e ­

b i e g a ł y  i  u s t ę p o w a ł y  p r ę d z e j ,  a  s a m o  z d r o w i e n i e  b y ł o  ś ź y b s z e ,  

l e c z  t o  m o g ł o  r ó w n i e ż  z a l e ż e ć  o d  i n d y w i d u a l n o ś c i  d a n e g o  

z a c h o r o w a n i a  l u b  c e c h  e p i d e m i i ,  d a l e j  o d  w c z e ś n i e j s z e g o  z a ­

s t o s o w a n i a  s u r o w i c y ,  w i ę k s z e j  j e j  i l o ś c i  i t  p . ,  a  n i e t y l k o  

o d  p o w t ó r n e g o  w s t r z y k n i ę c i a .  O g ó l n e  w r a ż e n i e  j e d n a k  o s t a ­

t e c z n i e  o d n o s i ł e m  t a k i e ,  j a k o b y  c h o r z y  p o  r e i n j e k c y a c h  c h o ­

r o w a l i  ł a g o d n i e j  i  z n a c z n i e  p r ę d z e j  p o w r a c a l i  d o  z d r o w i a ,  

n i ż  t o  z w y k l e  b y w a  p o  w s t r z y k n i ę c i u  p i e r w o t n e m ;  d a l e j  

w z n i e s i e n i a  c i e p ł o t y  u s t a j ą  p r ę d z e j  w r a z  z  p o t a m i  i u s t ę ­

p o w a n i e m  o b j a w ó w  m i e j s c o w y c h  w  g a r d l e  i k r t a n i .  B e z -  

w ą t p i e n i a  p r z y  r e i n j e k c y a c h  l i c z y ć  s i ę  z a w s z e  n a l e ż y  z  t ą  

o k o l i c z n o ś c i ą ,  ż e  r o d z i c e  l u b  w o g ó l e  n a j b l i ż s z e  o t o c z e n i e  

c h o r e g o  d z i e c k a ,  p r z e k o n a w s z y  s i ę  j u ż  p r z e d t e m  o  z b a w -  

c z e m  d z i a ł a n i u  s u r o w i c y ,  w c z e ś n i e j  z g ł a s z a  s i ę  w  p r z y p a d ­

k a c h  p o d o b n y c h  z a c h o r ż e ń  p o n o w n y c h  t e g o ż  s a m e g o  d z i e ­

c k a ,  u ł a t w i a j ą c  p r z e t o  i n t e r w e n c y ę  l e k a r s k ą .  P r z y p a d k ó w  | 

ś m i e r c i  w ś r ó d  d z i e c i ,  g d z i e  w y k o n a ł e m  r e i n j e k c y ę ,  n i e  m i a ­

ł e m  d o t ą d  w c a l e ,  b y ć  m o ż e  r ó w n i e ż  d l a  p o w o d ó w ,  t y l k o  

c o  w y ł u s z c z o n y c h .  O t r z y m a n e  d o  c h w i l i  o b e c n e j  p r z e z e m n i e  

w y n i k i  m o ż n a  s t r e ś c i ć  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k t a c h :

1 )  N a  7 6 0  p r z y p a d k ó w  b ł o n i c y ,  l e c z o n e j  s u r o w i c ą  

s w o i s t ą ,  z m a r ł o  4 7 ;  n a  1 1 2  p r z y p a d k ó w  p ł o n i c y ,  l e c z o n e j  

s u r o w i c ą  p r z e c i w p a c i o r k o w c o w ą ,  p r z e c i w p ł o n i c z ą ,  z m a r ł o  1 5 .  

Ż a d e n  z  t y c h  6 2  p r z y p a d k ó w  ś m i e r t e l n y c h  n i e  b y ł  k i e d y ­

k o l w i e k  p r z e d t e m  l e c z o n y  ż a d n ą  s u r o w i c ą  l e c z n i c z ą  w o g ó l e ,  

c z y l i  ż a d e n  z e  6 0  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  w y k o n a n o  r e i n j e k c y ę ,  

n i e  z a k o ń c z y ł  s i ę  ś m i e r t e l n i e .  O k o l i c z n o ś ć  t ę  u w a ż a ł b y m  

z a  c z y s t o  p r z y p a d k o w y  z b i e g  w a r u n k ó w ,  n i e m o ż l i w e m  j e s t  

b o w i e m ,  a b y  b e z w a r u n k o w o  w s z y s t k i e  p o d l e g a j ą c e  r e i n j e k -  

c y o m  p r z y p a d k i  b y ł y  w y l e c z o n e ,  g d y ż  w ś r ó d  n i c h  m o g ą  

b y ć  ś m i e r t e l n e  d l a  t y c h  s a m y c h  p o w o d ó w ,  d l a  k t ó r y c h  i p o  

p i e r w s z y  r a z  l e c z o n e  s u r o w i c ą  p r z y p a d k i  n i e  m o g ą  b y ć  

w s z y s t k i e  u r a t o w a n e ,  j a k  n p .  z b y t  p ó ź n e  z w r ó c e n i e  s i ę  o  p o  

m o c  l e k a r s k ą  w  p r z y p a d k a c h  z a n i e d b a n y c h ,  z b y t  m a ł e  

i l o ś c i  z a s t o s o w a n e j  s u r o w i c y  w  s t o s u n k u  d o  s i ł y  z a k a ż e n i a  

w  d a n y m  p r z y p a d k u ,  n a k o n i e c  i n d y w i d u a l n e  w ł a s n o ś c i  u -  

s t r o j u ,  k t ó r y  n i e  z d o ł a  u p o r a ć  s i ę  s z c z ę ś l i w i e  z  z a k a ż e n i e m  

p o m i m o  p o m o c y ,  j a k ą  m u  d a j e  w s t r z y k n i ę t a  s u r o w i c a .

2 )  W  s p o s t r z e g a n y c h  1 9 4  r e i n j e k c y a c h  a n i  r a z u  n i e  

w i d z i a ł e m  ż a d n y c h  s w o i s t y c h  o b j a w ó w  n a d w r a ż l i w o ś c i  w o g ó l e ,  

a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o b j a w ó w  w s t r z ą s u  a n a f i l a k t y c z n e g o ,  i t o  a n i  

w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w  d a n y m  j e d n y m  o k r e s i e  

c h o r o b o w y m  d o k o n a ł e m  w s t r z y k n i ę ć  k i l k a k r o t n y c h  w  p r z e ­

r w a c h  k i l k o g o d z i n n y c h  l u b  k i l k o d n i o w y c h ,  a n i  w  t y c h  p r z y ­

p a d k a c h ,  k t ó r e  p o d l e g a ł y  w ł a ś c i w y m  r e i n j e k c y o m  w  o d s t ę ­

p a c h  c z a s u  k i l k o m i e s i ę c z ń y c h  l u b  k i l k o l e t n i c h .

3 )  J e d y n e  o b j a w y  p o s u r o w i c z e  p o l e g a ł y  n a  w y s t ę p o ­

w a n i u  w y s y p e k  z  c a ł y m  z b i o r e m  z j a w i s k ,  t y p o w o  w ł a ś c i ­

w y c h  i s c h e m a t y c z n i e  n i e o m a l  u s t a l o n y c h  d l a  c h a r a k t e r y ­

s t y c z n e g o  o d c z y n u  c h o r o b o w e g o  p o  w s t r z y k i w a n i a c h  s u r o ­

w i c  l e c z n i c z y c h  t a k  z w a n y c h  p r z e c i w j a d o w y c h  ( a n t y t o k s y ­

c z n y c h ) .  W y s y p k i  t e  c o  d o  c z a s u  w y s t ę p o w a n i a  p o  w s t r z y ­

k n i ę c i a c h ,  c o  d o  d ł u g o ś c i  t r w a n i a ,  c o  d o  j a k o ś c i  i w ł a ś c i ­

w o ś c i  n i c z e m  z g o ł a  n i e  r ó ż n i ł y  s i ę  o d  t y c h ,  j a k i e  z w y k ł y  

w y s t ę p o w a ć  p o  w s t r z y k i w a n j a c h  p i e r w o t n y c h ;  p r z y c z e m  n a ­

t ę ż e ń  e  o b j a w ó w  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z a l e ż y  o d  o b j ę t o ś c i o ­

w e j  i l o ś c i  w s t r z y k n i ę t e j  s u r o w i c y ,  a  n i e  o d  w i e l o k r o t n o ś c i  

w s t r z y k i w a l i .

4 )  O d c z y n u  p o s u r o w i c z e g o  n a t y c h m i a s t o w e g o  l u b  p r z y ­

s p i e s z o n e g o  w e  w ł a ś c i w e m  t y c h  s ł ó w  z n a c z e n i u  n i e  s p o ­

s t r z e g a ł e m  a n i  r a z u .

5 )  M i e j s c o w o  n i e  s p o s t r z e g a ł e m  p o  r e i n j e k c y a c h  r ó ­

w n i e ż  ż a d n e g o  s w o i s t e g o  o d c z y n u .

6 )  S a m  p r z e b i e g  c h o r o b y  i z d r o w i e n i e  p o  r e i n j e k c y ­

a c h ,  o  i l e  s i ę  z d a j e ,  n a s t ę p o w a ł y  l ż e j  i p r ę d z e j .

K r ó t k i  o d c z y t  n i n i e j s z y  u w a ż a ł b y m  z a  n i e z u p e ł n y ,  g d y ­

b y m  n a  z a k o ń c z e n i e  n i e  d o d a ł  k i l k u  u w a g  z n a c z e n i a  o g ó l ­

n e g o ,  u c h y l a j ą c y c h  n i e c o  r ą b e k  z a s ł o n y ,  w i o d ą c e j  d o  z a c z a r o ­

w a n e g o  l a b i r y n t u  b i o c h e m i i  b i a ł k a  p ł y n n e g o  k r w i ,  w  k t ó ­

r y m  o b r a c a j ą  s i ę  s e r o l o g i a  i s e r o t e r a p i a  w s p ó ł c z e s n a ,  p r z y ­

n o s z ą c  p r a w i e  z  k a ż d y m  d n i e m  c o r a z  t o  n o w e  w y j a ś n i e n i a  

z a g a d k o w y c h  l u b  c i e m n y c h  d o t ą d  z j a w i s k  w  t e j  d z i e d z i n i e .

W y n i k i ,  o t r z y m a n e  p r z e z e m n i e  i p o w y ż e j  t u  p r z e d ­

s t a w i o n e ,  s ą ,  ż e  s i ę  t a k  w y r a ż ę ,  w y n i k a m i  n o r m a l n y m i  d l a  

s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j ,  j a k o  t y p o w e j  p r z e d s t a w i c i e l k i  s u ­

r o w i c  p r z e c i w j a d o w y c h  ( a n t y t o k s y c z n y c h ) ,  z  t e m  z a s t r z e ż e ­

n i e m  j e d n a k ,  ż e  n i e  p o w i n n a  o n a  n i g d y  z a w i e r a ć  w  s o b i e :

1 )  z g o ł a  ż a d n y c h  b a k t e r y i ;  2 )  p r o d u k t ó w  i c h  ż y c i a ,  c z y l i  

t a k  z w a n y c h  t o k s y n  ( l u b  e g z o t o k s y n ) ;  3 )  s t r z ę p ó w ,  u ł o m k ó w  

i r e s z t e k  c i a ł  b a k t e r y i ,  p o z o s t a ł y c h  p o  i c h  ś m i e r c i ,  ( j a k  j e  t r a ­

f n i e  n a z w a n o :  » L e i b e r b a k t e r i e n n a c h r e s t e n « ,  c z y l i  e n d o t o -  

k s y n ) ;  4 )  n a k o n i e c  ż a d n y c h  w o g ó l e  s u b s t a n c y i  b i a ł k o w a t y c h  

b a k t e r y o b ó j c z y c h .  N a t u r a l n i e ,  s a m o  p r z e z  s i ę  r o z u m i e  s i ę ,  p r z y  

z a c h o w a n i u  k o n i e c z n y c h  w a r u n k ó w :  1 )  ż e  s u r o w i c a  t a  j e s t  

d o b r z e  i » l e g e  a r t i s «  p r z y g o t o w a n a ;  2 )  o d p o w i e d n i o  p r z e ­

c h o w a n a  a ż  d o  c h w i l i  w s t r z y k n i ę c i a ,  a  p r z e t o  3 )  “ n i e  p o d ­

l e g ł a  z e p s u c i u ,  n a d p s u c i u ,  l u b  j a k i m k o l w i e k  n i e p o ż ą d a n y m  

z m i a n o m  c h e m i c z n y m  w  s w y c h  b i a ł k o w a t y c h  c z ę ś c i a c h  s k ł a ­

d o w y c h .  P ł y n n e  b i a ł k o  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j ,  p r z y  z a ­

c h o w a n i a  w y m i e n i o n y c h  p o w y ż e j  w a r u n k ó w ,  n i e  p o w i n n o  

d a w a ć  o b j a w ó w  a n a f i l a k s y i  w  ś c i s ł e m  z n a c z e n i u  t e g o  w y ­

r a z u ,  g d y ż  a c z k o l w i e k  g a t u n k o w o  o b c e  d l a  l e c z o n e g o  u s t r o j u ,  

n i e  j e s t  o n o  d l a ń  t r u j ą c e m  a n i  s a m o  p r z e z  s i ę ,  a n i  d r o g ą  

b i o c h e m i c z n e g o  o d d z i a ł y w a n i a  n a  r ó ż n e  s k ł a d n i k i  k r w i ,  p o ­

z o s t a ł e  i w y t w o r z o n e  w  n i e j  p r z e z  p o p r z e d n i e  w s t r z y k n i ę c i a  

s u r o w i c y ,  w  p o s t a c i  r ó ż n y c h  s u b s t a n c y i ,  j a k k o l w i e k  j e  n a ­

z w i e m y :  p r e c y p i t y n a m i ,  o p s o n i n a m i ,  l i z y n a m i ,  a g r e s s y n a n r i ,  

c z y  t e ż  e r g i n a m i ,  s t a n o w i ą c e m i  i s t o t ę  u c z u l e n i a  t k a n e k  u s t r o j u  

n a  p o n o w n e  w p r o w a d z e n i e  d o ń  j e d n e g o  i t e g o ż  s a m e g o  g a ­

t u n k u  o b c e g o  b i a ł k a ,  a  m a j ą c e m i  z a  z a d a n i e  u d z i a ł  w  w a l c e  

z  c h o r o b ą .  S t o p n i o w o  w z r a s t a j ą c e  u c z u l e t l i e  n i e  j e s t  t u  n i e ­

b e z p i e c z n e ,  g d y ż  w y t w a r z a j ą c e  s i ę  n o w e  p r o d u k t y  r o z k ł a ­

d o w e  b i a ł k o w a t e j  n a t u r y  p r z e z  p a r e n t e r a l n ą  p r z e r ć f b l *  b i a ł k a



s u r o w i c y  l e c z n i c z e j ,  p o n o w n i e  w p r o w a d z o n e j ,  n i e  d z i a ł a j ą  

j a d o w i c i e  n a  o ś r o d k i  n a c z y n i o r u c h o w e  l e c z o n e g o  u s t r o j u .

Z a c h o d z i  t u  o k o l i c z n o ś ć  z a s a d n i c z o  o d m i e n n a ,  n i ż  p r z y  

d z i a ł a n i u  s u r o w i c  t. z w .  b a k t e r y o b ó j c z y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  

w ł a ś n i e  w s z y s t k i e  w y m i e n i o n e ,  a  n i e o b e c n e  w  s u r o w i c a c h  

P i ' z e c i \ v j a d o w y c h  p i e r w i a s t k i  b i a ł k o w a t e ,  r ó w n i e ż  g a t u n k o w o  

° b c e  d l a  u s t r o j u ,  l e c z  j e d n o c z e ś n i e  s z k o d l i w e  d l a ń ,  c z y  t o  

P r z e z  b e z p o ś r e d n i e ,  w e d ł u g  W o l f f - E i s n e r a ,  u j e m n e  o d d z i a ­

ł y w a n i e  n a  o ś r o d k i  n a c z y n i o r u c h o w e ,  c z y  t e ż ,  w e d ł u g  F r i e d -  

b e r g e r a ,  p r z e z  w y t w a r z a n i e  s i ę  z  n i c h  w  w a r u n k a c h  w s p o ­

m n i a n y c h  s u b s t a n c y i  n o w e j ,  n a z w a n e j  p r z e z e ń  a n a f i l a t o k s y n ą ,  

t r u j ą c e j  d l a  t y c h ż e  o ś r o d k ó w  u s t r o j u .  W y n i k i e m  k l i n i c z n y m  

t e g o  z a t r u c i a  j e s t  s ł a b s z y  l u b  s i l n i e j s z y  w s t r z ą s  c a ł e g o  u s t r o j u ,  

t a k  z w a n y  » w s t r z ą s  a n a f i l a k t y c z n y « ,  s t a n  c h o r o b o w y ,  c h o ć  

k r ó t k o t r w a ł y ,  l e c z  p r z e b i e g a j ą c y  p i o r u n u j ą c o  b u r z l i w i e  i d a ­

j ą c y  n i e r a z  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e  w k r ó t c e  p o  w s t r z y k n i ę c i u .  S t a n  

t e n  p o l e g a  z  j e d n e j  s t r o n y  n a  n a g ł e m  n i e d o k r w i e n i u  m ó z g u  

w s k u t e k  n a g ł e g o  p r z e k r w i e n i a  n a j d r o b n i e j s z y c h  n a c z y ń  k r w i o ­

n o ś n y c h  w  s f e r z e  n e r w ó w  t r z e w n y c h ,  z  d r u g i e j  s t r o n y  zas '  

o b j a w y  t a k i e  j a k :  d u s z n o ś ć ,  b i c i e  s e r c a ,  s i n i c a  i d r g a w k i ,  

w s k a z u j ą  n a  z a a t a k o w a n i e  c a ł e j  s f e r y  n a c z y n i o r u c h o w e j  

n e r w u  b ł ę d n e g o .  W y t ł o m a c z e n i e  p r z y c z y n  z a c h o d z ą c y c h  t u  

z j a w i s k  z a l e ż n i e  o d  p o g l ą d u  b a d a c z y  u l e g a  z m i a n o m  j e d y ­

n i e  t y l k o  f o r m a l n y m ,  f a k t e m  z a ś  j e s t  b e z s p o r n y m ,  ż e  d z i a ­

ł a n i e  w y w i ą z u j ą c y c h  s i ę  w e  k r w i  n o w y c h  s u b s t a n c y i  b i a ł ­

k o w a t y c h  j e s t  i d e n t y c z n e  z  o d d z i a ł y w a n i e m  n a  u s t r ó j  s u b ­

s t a n c y i ,  o t r z y m a n e j  n i e d a w n o  p r z e z  P o p i e ł s k i e g o  d r o g ą  r o z ­

k ł a d u  b i a ł k a  k r w i  o s o b n i k ó w  z d r o w y c h  p r z y  u s i l n e m  k ł ó ­

c e n i u  j e j  i w s t r z ą s a n i u  z  p e r e ł k a m i  s z k l a n e m i .  S u b s t a n c y a  

t a  z e  w z g l ę d u  n a  s p o s ó b  d z i a ł a n i a  j e j  n a  u s t r ó j  z o s t a ł a  n a ­

z w a n a  p r z e z  P o p i e ł s k i e g o  w a z o d y l a t y n ą ;  j e s t  o n a  p r o d u ­

k t e m  r o z k ł a d u  b i a ł k a  m o r f o t y c z n y c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  

k r w i ,  g d y ż  s a m o  o s o c z e  n i e  d a w a ł o  t e g o  w y n i k u .  W s t r z y ­

k n i ę t a  d a n e m u  o s o b n i k o w i  d o  ż y ł  c z y  t e ż  p o d s k ó r n i e  w y ­

w o ł u j e  o n a  w s t r z ą s  c a ł e g o  u k ł a d u  n a c z y n i o r u c h o w e g o ,  d a ­

j ą c y  k l i n i c z n i e  o b r a z  w s t r z ą s u  a n a f i l a k t y c z n e g o .

W i a d o m o  p o w s z e c h n i e ,  ż e  s u r o w i c e  b a k t e r y o b ó j c z e ,  

p o m i m o  s w e g o  n i e w d z i ę c z n e g o  s k ł a d u  b i a ł k o w e g o ,  p r z y  

o s t r o ż n e m  i u m i e j ę t n e m  s t o s o w a n i u  w  d a w k a c h  o d p o w i e ­

d n i o  m a ł y c h ,  s t o p n i o w o  w z r a s t a j ą c y c h ,  s ą  d l a  c h o r e g o  u s t r o j u  

w i e l k ą  p o m o c ą  w  z w a l c z a n i u  c h o r o b y  z a k a ź n e j ,  p r z e c i w k o  

k t ó r e j  z o s t a ł y  z a s t o s o w a n e .  P r o t o t y p e m  i c h  s ą  n p .  s u r o w i c e  

P i ' z e c i w d u r o w e  i p r z e c i w c h o l e r y c z n a .  M e t o d a  u m i e j ę t n e g o  

i c h  s t o s o w a n i a  j u ż  p r a w i e  o p a n o w a ł a  w s z y s t k i e  n i e p o m y ś l n e  

i u j e m n e  o b j a w y  a n a f i l a k s y i  i s t a r a  s i ę  o b r ó c i ć  j e  i n a g i ą ć  

k u  p o ż y t k o w i  l e c z o n e g o  u s t r o j u ,  t e m  m n i e j  p r z e t o  n a l e ż y  

o b a w i a ć  s i ę  z a s t o s o w a n i a  r e i n j e k c y i  s u r o w i c  p r z e c i w j a d o -  

w y c h  ( a n t y t o k s y c z n y c h )  z  s u r o w i c ą  p r z e c i w b ł o n i c z ą  n a  c z e l e ,  

j a k o  w o l n y c h  o d  n i e p o ż ą d a n y c h  p i e r w i a s t k ó w  b i a ł k o w a t y c h ,  

m o g ą c y c h  z a t r u w a ć  o ś r o d k i  n a c z y n i o r u c h o w e .  J e d y n y m  z a ­

t e m  o b j a w e m  m n i e j  l u b  w i ę c e j  n i e m i ł y m  p o z o s t a j e  p r z y  s t o ­

s o w a n i u  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j  c i ą g l e  j e s z c z e  o d c z y n  p o -  

s u r o w i c z y ,  n a j c z ę ś c i e j  w  p o s t a c i  p o k r z y w k i ,  i t o  n i e z a l e ż n i e  

° d  t e g o ,  c z y  z a s t o s o w a n o  j ą  p i e r w o t n i e ,  c z y  t e ż  w  p o s t a c i  

s z e r e g u  i d ą c y c h  w  p e w n y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u  r e i n j e k c y i .  

U s i l n e m  s t a r a n i e m  s e r o l o g ó w  i k l i n i c y s t ó w  j e s t  c i ą g l e  j e s z ­

c z e  d ą ż n o ś ć  d o  o g r a n i c z e n i a  t e g o  o d c z y n u  d o  m o ż l i w e g o  

m i n i m u m .
W  t y m  c e l u  Z a k ł a d  P a s t e u r a  w  P a r y ż u  i  Z a k ł a d  s e ­

r o l o g i c z n y  w  W i e d n i u  ( P r o f .  P a l t a u f )  z a l e c a j ą  s t o s o w a n i e
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s u r o w i c y  p o d g r z e w a n e j  n i e  w y ż e j  n a d  5 9 0 C .  ( m e t o d a  S p r o n -  

c k a ) ,  b e z  s k u t k u  j e d n a k ,  j a k  t o  d o w i ó d ł  P i r ą u e t ,  k t ó r y  p o  

s t o s o w a n i u  s u r o w i c y  p o d g r z e w a n e j  s p o s t r z e g a ł  n a j s i l n i e j s z e  

w y s y p k i .  D a l e j  B e s r e d k a  p r o p o n o w a ł  p o d a w a ć  s u r o w i c ę  w e ­

w n ę t r z n i e  i p r z e z  o d b y t n i c ę  w  c e l u  w y w o ł a n i a  d r o g ą  p r z e ­

w o d u  p o k a r m o w e g o  p e w n e g o  s t o p n i a  s t a n u  a n t y a n a f i l a k t y -  

c z n e g o  n a  w y p a d e k  p ó ź n i e j s z e j  p o t r z e b y  z a s t o s o w a n i a  t e j ż e  

s u r o w i c y  d r o g ą  p a r e n t e r a l n ą ,  a  n a s t ę p n i e  p o d s k ó r n i e  l u b  

ś r ó d ż y l n i e .  N a s t ę p n i e  R o s e n a u  i A n d e r s o n  r a d z ą  w  t y m  s a ­

m y m  c e l u  c z ę s t e ,  l e c z  b a r d z o  m a ł e  d a w k i  p o d s k ó r n i e ,  r ó ­

w n i e ż  b e z s k u t e c z n i e .  B u j w i d  p r o p o n u j e  o d s t a w a n i c  s i ę  s u ­

r o w i c y  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  p r z e d  j e j  u ż y c i e m ,  a b y  z b y t  ś w i e ż a  

n i e  s z ł a  w  u ż y c i e ;  b y ć  m o ż e ,  ż e  j e s t  t o  m e t o d a  s k u t e c z ­

n i e j s z a  o d  i n n y c h ,  l e c z  r ó w n i e ż  n i e  j e s t  b e z w a r u n k o w o  s k u ­

t e c z n a .  U f f e n h e i m e r  w  s w o i m  c z a s i e  z a l e c a ł  z u p e ł n i e  u s u n ą ć  

d o d a t k i  f e n o l u  l u b  k r e s o l u ,  k t ó r e  w  N i e m c z e c h  b y w a j ą  

z w y k l e  d o d a w a n e  d l a  l e p s z e j  k o n s e r w a c y i  s u r o w i c ;  l e c z  s u ­

r o w i c e ,  p r z y g o t o w a n e  b e z  t y c h  d o d a t k ó w ,  r ó w n i e ż  n i e  s ą  

w o l n e  o d  n a s t ę p c z e g o  o d c z y n u .  N e t t e r  w  c e l a c h  o d d z i a ł y ­

w a n i a  n a  k r e w  d r o g ą  c h e m o t e r a p i i  z a l e c a  w  c e l a c h  z a p o b i e ­

g a w c z y c h  p o d a w a n i e  c h l o r k u  w a p n i a  ( C a  C l 3) w e w n ę t r z n i e  

i p o d s k ó r n i e ,  r ó w n i e ż  b e z s k u t e c z n i e .  W  n a j n o w s z y m  c z a s i e  

F r i e d b e r g e r  d o r a d z a  z a s t o s o w a n i e  p o w o l n e g o  w p r o w a d z a *  

n i a  s u r o w i c y  ( z w ł a s z c z a  j e ż e l i  c h o d z i  o  i l o ś c i  w i ę k s z e ,  w p r o ­

w a d z a n e  d o  ż y ł ) ,  w  t e j  m y ś l i ,  ż e  k r e w  s t o p n i o w o  w c h ł a n i a  

w p r o w a d z o n ą  s u r o w i c ę ,  n i e z w ł o c z n i e  j ą  p r z e r a b i a j ą c ,  c o  m a  

c h r o n i ć  p r z e c i w k o  n a g r o m a d z e n i u  s i ę  n a d m i a r u  a n a f i l a t o -  

k s y n y .  W ą t p l i w e m  j e s t ,  c z y  t o  z a p o b i e g n i e  o d c z y n o w i  p o -  

s u r o w i c z e m u ,  r a c z e j  b y ł o b y  u z a s a d n i o n e  t a m ,  g d z i e  n a l e ż a ­

ł o b y  s i ę  o b a w i a ć  w s t r z ą s u  a n a f i l a k t y c z n e g o ,  a  w i ę c  p r z y  

s t o s o w a n i u  s u r o w i c  b a k t e r y o b ó j c z y c h .

C z ę ś ć  s e r o l o g ó w  j e s t  t e g o  z d a n i a ,  ż e  o b j a w y  c h o r o b y  

p o s u r o w i c z e j  p o  p i e r w o t n e m  s t o s o w a n i u  s u r o w i c y  s ą  j u ż  

p r z e j a w e m  a n a f i l a k s y i ,  s t o s u n k o w o  n a j s ł a b s z e j  i d l a  d a n e g o  

o s o b n i k a  n i e s z k o d l i w e j ,  c h o ć  m o ż e  n i e r a z  n i e m i ł e j .  M n i e ­

m a j ą  o n i ,  ż e  u s t r ó j  j e s t  u c z u l o n y  p r z e z  o b e c n o ś ć  w  n i m  

p e w n y c h  s u b s t a n c y i  b i a ł k o w a t y c h  ( w  r o d z a j u  p r e c y p i t y n ) ,  

w y t w o r z o n y c h  p r z e z  d r o b n o u s t r o j e  b ł o n i c y ,  k t ó r e  p r z e n i k ł y  

d o  k r w i  d r o g ą  z a k a ż e n i a  u s t r o j u  d r o g a m i  n a t u r a l n e m i .  S u b ­

s t a n c y e  t e  p r z e z  s t y c z n o ś ć  z b i a ł k i e m  s u r o w i c y  s w o i s t e j ,  

h e t e r o l o g i c z n e j  d l a  u s t r o j u ,  d z i a ł a j ą c e j  j a k o  » a n t y g e n «  w e ­

d ł u g  E h r l i c h a ,  l u b  j a k o  » a l l e r g e n «  w e d ł u g  P i r ą u e t a ,  w  p r z e ­

c i ą g u  s z e ś c i u  d o  c z t e r n a s t u  d n i  p o  w s t r z y k n i ę c i u ,  w y t w a ­

r z a j ą  z e  s i e b i e  n i w e c z n i k i  ( A n t i k o r p e r )  s w o i s t e ,  » a n a f i l a k t y ­

c z n e  c i a ł a  o d c z y n o w e « ,  p o w o d u j ą c e  c h o r o b ę  p o s u r o w i c z ą  

p r z e z  p o d r a ż n i e n i e  o ś r o d k ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h .  O d c z y n  

w i ę c  t e n  p o  r e i n j e k c y a c h  p o w i n i e n  b y ć  o  w i e l e  s i l n i e j s z y ,  

w o b e c  w z m o c n i e n i a  u c z u l e n i a  t k a n e k  u s t r o j u  n a  j e d e n  i t e n  

s a m  g a t u n k o w o  o b c y  r o d z a j  b i a ł k a  p ł y n n e g o .  S e r o l o g o w i e  

c i  p o s t a w i l i  s o b i e  z a  z a d a n i e  o t r z y m a ć  s u r o w i c e ,  p o c h o ­

d z ą c e  o d  i n n y c h  g a t u n k ó w  z w i e r z ą t ,  j a k :  m u ł y ,  o s ł y ,  m a ł p y ,  

p s y ,  k o z y ,  o w c e ,  k r o w y ,  w i e l b ł ą d y  i t .  p . ,  a b y .  g d y  z a c h o ­

d z i  p o t r z e b a  r e i n j e k c y i ,  u ż y w a ć  i c h  n a p r z e m i a n  z  k o ń s k i e n J  

n i e  t w o r z ą c  w  t e n  s p o s ó b  m o ż n o ś c i  s t o p n i o w e g o  z w i ę k s z a ­

n i a  s i ę  u c z u l e n i a  t k a n e k  u s t r o j u  n a  j e d e n  i t e n  s a m  t y p  

b i a ł k a  w s t r z y k i w a n e j  s u r o w i c y .

A s c o l i ,  p r z e p r o w a d z a j ą c y  d o s ' w i a d c z e n i a  i p r ó b y  w  t y m  

k i e r u n k u  w  Z a k ł a d z i e  s e r o l o g i c z n y m  w  M e d y o l a n i e  ( d y r e k ­

t o r  P r o f .  B e l l f a n t i ) ,  p r o p o n u j e  n a z y w a ć  t e  s u r o w i c e  » a n a l ~  

l e r g i c z n e m i « ,  t. j .  p o z b a w i o n e m i  m o ż n o ś c i  w y w o ł y w a n i a
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t a k  z w a n e j  p r z e z  P i r ą u e t a  a l l e r g i i ,  c z y l i  o d m i e n n e g o  s t a n u  

k r w i ,  p r z y s p i e s z a j ą c e g o  i w z m a c n i a j ą c e g o  p o s u r o w i c z y  o d ­

c z y n  p o  r e i n j e k c y i  a ż  d o  w y w o ł a n i a  w s r z ą s u  a n a f i l a k t y -  

c z n e g o .  U s i ł o w a n i a  t e  n i e  w y s z ł y  j e s z c z e  d o t ą d  z  o k r e s u  

p r ó b  d o ś w i a d c z a l n y c h ,  z u p e ł n i e  n i e u d a t n y c h  o d n o ś n i e  d o  

k r o w y ,  k o z y  i d r o m a d e r a ,  n i e c o  w i ę c e j  u d a t n y c h  o d n o ś n i e  

d o  o w c y .  —  C o  s i ę  t y c z y  s p e c y a l n i e  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o ­

n i c z e j ,  t o  p r ó b y  t e  s ą  p o n i e k ą d  z b y t e c z n e ,  g d y ż :  i )  s u r o ­

w i c a  t a  j a k o  p r z e c i w j a d o w a  ( a n t y t o k s y c z n a ) ,  p r z y  z a c h o w a ­

n i u  w a r u n k ó w ,  o  j a k i c h  w s p o m i n a ł e m  w y ż e j ,  n i e  d a j e  n i e ­

b e z p i e c z n y c h  o b j a w ó w  a n a f i l a k t y c z n y c h ;  2 )  s u r o w i c a  k o ń ­

s k a  w o g ó l e ,  j a k  t o  d o w i e d l i  B e s r e d a ,  P i r ą u e t ,  W o l f f - E i s n e r ,  

F r i e d e m a n n ,  F r i e d b e r g ,  M o r i t z  M e i e r  i i n n i ,  j e s t  p r z e z  u s t r ó j  

l u d z k i  z n o s z o n a  z n a c z n i e  l e p i e j ,  n i ż  p r z e z  u s t r ó j  w s z e l k i c h  

z w i e r z ą t ,  u ż y w a n y c h  d o  d o ś w i a d c z e ń  i p r ó b  l e c z n i c z y c h  p r z e d ­

w s t ę p n y c h ;  3 )  n a k o n i e c  k a ż d a  s u r o w i c a  w o g ó l e ,  z  j a k i e g o -  

k o l w i e k b y  g a t u n k u  z w i e r z ę c i a  p o c h o d z i ł a ,  z a w s z e  b ę d z i e  

g a t u n k o w o  o b c ą  d l a  u s t r o j u  i j a k o  t a k a  m u s i  d a ć  o d c z y n  

p o s u r o w i c z y .  N a p r z e m i e n n e  s t o s o w a n i e  s u r o w i c  l e c z n i c z y c h ,  

p o c h o d z ą c y c h  o d  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  z w i e r z ą t ,  m i a ł o b y  u z a ­

s a d n i e n i e  d l a  s u r o w i c  b a k t e r y o b ó j c z y c h ,  g d z i e  s ą  w s z e l k i e  

p o d s t a w y  d l a  o b a w  p r z e d  g r o ź n y m i  o b j a w a m i  a n a f i l a k s y i ,  

j a k  w s t r z ą s  i i n n e .

D l a  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j  w  p r a k t y c e  l e c z n i c z e j  

d o s t a t e c z n e m  b ę d z i e  t r z y m a ć  s i ę  p r a w i d e ł  i w s k a z ó w e k ,  

p o d a w a n y c h  p r z e z  w i e l u  s e r o l o g ó w ,  a  p o t w i e r d z o n y c h  p r z e z  

k l i n i c y s t ó w - p e d y a t r ó w  j a k :  E s c h e r i c h ,  B a g i n s k y ,  H e u b n e r ,  

J o c h m a n n  i i n n i .  P o l e g a j ą  o n e  n a  n a s t ę p u j ą c e m :

A b y  z m n i e j s z y ć  o  i l e  m o ż n o ś c i  o b j a w y  p o s u r o w i c z e ,  

n a l e ż y  s t a r a ć  s i ę  w s t r z y k i w a ć  m o ż l i w i e  m a ł e  o b j ę t o ś c i o w o  

d a w k i  s u r o w i c y  j a k  n a j w i ę c e j  w y s o k o w a r t o ś c i o w e j ,  t o  j e s t  

z a w i e r a j ą c e j  j a k  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  j e d n o s t e k  u o d p a r n i a j ą c y c h  

w  j e d n y m  c t m .  s z e ś ć .  W  r a z i e  b r a k u  t a k i e j  s u r o w i c y ,  n a ­

l e ż y  w s t r z y k i w a ć  t ę .  o  j a k ą  w  d a n e j  c h w i l i  n a j ł a t w i e j ,  a  w i ę c  

n p .  n o r m a l n ą ,  p r z y t e m  w  i l o ś c i a c h  i l e  m o ż n o ś c i  w i ę k s z y c h  

n a r a z ,  s t o s o w n i e  d o  p o t r z e b y  d a n e g o  p r z y p a d k u  c h o r o b o ­

w e g o .  E w e n t u a l n i e ,  w  r a z i e  p o t r z e b y ,  p o w t ó r z y ć  w s t r z y ­

k n i ę c i e  t e g o ż  s a m e g o  d n i a ,  n a z a j u t r z ,  l u b  n a j b l i ż s z y c h  d n i ,  

b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  b ę d z i e  t o  p r z y p a d e k  w s t r z y k n i ę c i a  

p i e r w o t n e g o ,  c z y  t e ż  p o n o w n e g o  ( r e i n j e k c y i ) .  W i e d z i e ć  i p a ­

m i ę t a ć  n a l e ż y  o  t e m ,  ż e  o b j a w y  p o s u r o w i c z e ,  c h o ć b y  w  n i e c o  

c i ę ż s z e j  i n i e m i ł e j  p o s t a c i ,  ( c o  j e s t  z j a w i s k i e m  n a d e r  r z ą d ­

k i e m  i w y j ą t k o w e m ) ,  n i e  s ą  n i g d y  d l a  c h o r e g o  n i e b e z p i e ­

c z n i e j s z e  n i ż  s a m a  c h o r o b a  z a k a ź n a ,  n a  k t ó r ą  c i e r p i ,  a  k t ó r a  

p r z e z  z w l e k a n i e ,  w a h a n i e  s i ę ,  o d k ł a d a n i e  w s t r z y k n i ę c i a ,  l u b  

z a s t o s o w a n i e  z b y t  m a ł y c h  d a w e k  s u r o w i c y  l e c z n i c z e j  m o ­

g ł a b y  s t a ć  s i ę  b e z n a d z i e j n ą ,  c o  n i e s t e t y  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  

n i e j e d n o k r o t n i e  w i d z i e ć  o s o b i ś c i e  w  o k r e s i e  p e r t u r b a c y i  

p r z e c i w s u r o w i c z y c h ,  j a k i e  p r z e ż y ł e m  w  c i ą g u  u b i e g ł y c h  l a t  

s z e s n a s t u .

Z Z ak ład u  fa rm a k o lo g ii d o św ia d cz aln e j Prof. D rL  P o p ie lsk iego
w e L w o w ie .

W  sp ra w ie  f iz y o lo g ic z n e g o  d z ia łan ia  w y c ią g u  
z p r z y s a d k i  m ó z g o w e j

(h yp o p h ysis  cereb ri).

P o d a !

Dr J a n  S t u d z i ń s k i  ( K i j ó w ) .

( C i ą g  d a l s z y ) .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  9 .  2 6 .  I I .  1 0 I 0 .  S u k a  6 ' 5  k g .  

w a g i .  W p r o w a d z o n o  d o  ż y ł y  I O  c m .  sz .  i o ° / 0 w o d n i k a  

c h l o r a l u .  P r z e t o k a  t r z u s t k o w a .  W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  

ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j ,  c i ś n i e n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  

s z y j n e j  l e w e j  ( t a b l .  I X . ) .
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0  1 1  g . 2 7 '

2 8 ' 0

„  2 9 ' 0

„  3 0 ' i

>, 3 1 ' 0

„  3 2 ' 0 8 1 8 2 1 5 6 16 9 W p ro w a d zo n o  1 3  cm .
sz. strątu  fo s fo ro -w o l­
fra m o w e g o  w y c ią g u
z p rz ed n ich  c z ę śc i p rz y ­
s a d e k  m ó z g o w y c h  (o d ­
p o w ia d a  I9  5 św ie ży ch

n arząd ó w ).

„  8 " C iś n ie n ie  k rw i o b n iża
s ię .

„  3 3 ' 0 ó 10 4 90 97 C iśn ie n ie  k rw i zaczyn a
s ię  p o d n o sić .

n 3 4 ' 0 8 134 1 2 0 1 2 7

3 5 ' 0 1 0 1 5 2 1 4 2 i - ł 7
„  3 6 ' 0 9 1 6 6 1 5 4 16 0

„  3 7 ' i

„  3 8 ' 0

n 3 9 ' 0

„  4 0 ' i

„  4 1 ' 0

„  4 2 ' 0

„  4 3 ' 0 9 1 7 0 1 3 8 1 54 W p ro w a d z o n o  2 0  cm .
sz. te g o , co  i p o p rz e ­

d n io . |

» 5 " C iśn ie n ie  k rw i o b n iża
sie.

„  „  3 0 " 8 1 1 4 9 2 1 0 3

„  4 4 ' 0 ó 1 2 8 10 6 1 1 7

„  4 5 ' i 8 1 3 0 1 1 2 1 2 4

„  4 6 ' i 9 1 3 0 1 1 0 1 2 3

4 7 ' 2 10 1 3 8 10 8 1 2 3

„  4 8 ' i 9 1 3 8 1 1 4 1 2 6

„  4 9 ' i 9 152 1 3 0 1 4 1

„  5 ° ' i

„  5 i' i

„  5 2 ' 0 ó 166 134 150

W  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o  p i e r w s z e m  w p r o w a d z e n i u  

s t r ą t u  f o s f o r o - w o l f r a m o w e g o  w y c i ą g u  z p r z y s a d e k  m ó z g o ­

w y c h  n i e  o t r z y m a l i ś m y  w y d z i e l a n i a  s o k u  t r z u s t k o w e g o ,  p o ­

m i m o ,  ż e  m i e l i ś m y  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i .  T y l k o  p o  p o -  

w t ó r n e m  w p r o w a d z e n i u  s t r ą t u ,  i t o  w  w i ę k s z e j  i l o ś c i  ( p r a ­

w i e  5 ' 0  p r z e d n i c h  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  n a  1 k g .  

w a g i  p s a ) ,  o t r z y m a l i ś m y  d ł u ż s z e ,  c h o c i a ż  n i e z b y t  z n a c z n e
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o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  i o d p o w i e d n i o  d o  t e g o  n i e w i e l k i e  

w y d z i e l a n i e  s o k u  t r z u s t k o w e g o .

I V  n a s t ę p n y m  p r z y p a d k u  p o s t a n o w i ł e m  z b a d a ć  o p r ó c z  

w y d z i e l a n i a  s o k u  t r z u s t k o w e g o  j e s z c z e  w p ł y w  w y c i ą g u  z  p i z e -  

d m e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  n a  k i z e p l i w o ś ć  k i w i .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  r o .  2 .  I I I .  P i e s  4 7  k g .  w a g i .  

Wprowadzono d o  ż y ł y  1 0  c m .  sz . 1 0 %  w o d n i k a  c h l o i a l u .  

P r z e t o k a  t r z u s t k o w a .  W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  u d o ­

w e j  l e w e j ,  k r e w  b r a n o  z t ę t n i c y  u d o w e j  l e w e j ,  c i ś n i e n i e  

k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę n i c y  s z y j n e j  l e w e j  ( t a b l .  X . ) .

T A B L I C A  X .
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„  8'
9 '

1, i o '
» i i '

„  12 '
n 13'
1! 14'
» 15'
1, 10 '

1 7 '
1 8 '
1 9 '
2 0 '

2 1 '
2 2 '
2 3 '
2 4 '

2 5 '
2 6 '
2 7 '

w
yd

zi
el

aj
ąc

eg
o

 
się

 
w 

ci
ą

­
gu

 
i'

, 
w 

m
il

im
et

ro
w

yc
h

 
p

o
d

zi
ał

k
ac

li
 

ru
rld

 
p

o
łą

­
cz

on
ej

 
z 

p
rz

et
ok

ą 
tr

zu
st

­
k

o
w

ą

U-)

0 
p 
1)1 

1 H

C iśn ien ie  
w m ilin ie  

rtęci

N
aj

w
yż

sz
e 

1

M 
■ 

- 
1 

JN
aj

n
iz

sz
e

i
1
i
0
1
0
0 10 18 4 O 8

9 2 40

5 72 3 °

10 5 2 3 8
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2 1 2 28 20

2 1 2 22 16

2 1 2 22 16

1 1 2 20 1 4

2 12 20 1 4

1
2
2
1

ł
2
1
2
1
1
0

1 7 1

45

40

U w a g i

W zięto  k re w  do  p ro ­
b ó w k i N r  1 .

W p ro w a d zo n o  1 6  cm . 
sz. w y c ią g u  z p rz e d ­
n ich  cz ęśc i p rz y sa d e k  
m ó z g o w y  cli (o d p o w ia ­
da 19 *0  św ie ży ch  n a ­

rządów ). 
C iśn ien ie  k rw i szy b k o  
s p a d a  i te in o  sta je  s ię  

w o ln ie j szem .

W y so k o ść  fa li  tę tn a  —  
4 2  m m . rtęc i. 

T ę tn o  c z ę s ts z e , fa le  
je g o  m n ie jsze . 

T ę tn o  zn ów  s ta je  s ię  
rz ad sze  i fa le  je g o  

w ięk sz e .
T ę tn o  p rz y sp ie sz a  s ię , 
fa le  je g o  zm n ie jsz a ją  

się.
P o c z ą te k  w y d z ie la n ia  

sok u  trz u stk o w e g o . 
W zięto  k re w  do p ro ­

b ó w k i N r  2 .

W z ięto  k re w  d o  p ro ­
b ó w e k  N r  3 ,  4  i 5 .

K r e w  w  p ro b ó w ce  N r  
1 s k rz e p ła  (po 1 7  m i­

n utach ).

W zięto  k re w  do  p ro ­
b ó w k i N r  ó .

T A B L I C A  X  c ią g  d a lszy .
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0  1 2  jr. 28 ' 1

V 2 9 ' 0

„  3 0 ' 0 W  p ro b ó w k a c h  3 , 4,
5 i ó  c ia łk a  k rw i o s ia ­

d a ją  n a  dno.
O 2 g .  1 5 ' 1 2 28 2 4 2 6

„  2 5 / 28 2 2 2 5
„  4 5 ' 76 0 2 69

:> 5 5 ' I 3 <> 96 1 1 6

0  3 U- 2 5' 1 2 12 4 1 0 2 1 1 3 W p ro w a d zo n o  1 0  cm .
sz. w y c ią g u  z ty ln y c h
częśc i p rz y sa d e k  m ó z­
g o w y c h  (o d p o w ia d a
4 7  św ie ży c h  n arz ą ­
dów ). C iś n ie n ie  k rw i

sp a d a .
a "77 11 -T 14 0
6 "  5} 17 V C iśn ie n ie  k rw i sp a d a .

» „  8 " 76 M) 7 i

„  9 " C iśn ie n ie  k rw i zaczyn u
sie  p o d n o sić . F a le  tę ­
tn a s ta ją  s ię  w ięk sz e

i rzadsze .

„  »  I 2 ” 1 3 6 96 1 1 6 W y s o k o ś ć  fa li tę tn a  —
4 0  m m . rtę c i. C iśn ie n ie
k rw i n ieco  s ię  o b n iża ,
a  fa lc  tę tn a  z m n ie jsz a ją

s ię . |

7) 11 07 8 70 58 6 4 C iśn ie n ie  k rw i zaczy n a
s ię  p o d n o sić  i w y s t ę ­
p u ję  c h a ra k te ry s ty c z ­

n e tętno czy n n e .

W y s o k o śe  fa li t ę tn a :

11 2(j/ Ó 9 4 74 8 4 2 0  m m . rtęci

11 2 7 ' 7 1 2 6 1 0 0 1 1 3 2 6  „  „
„  2 8 ' 6 1 2 0 9 2 1 0 6 2 8  „
„  2 9 ' 6 1 3 0 80 I0 5 50 „
„  3 1 ' 4 1 4 6 74 IIO 7 2 „
„  3 2 ' 4 ° ” 3 18 0 80 1 3 0 I 0 « n „

P rze c ię to  n erw  b łę d n y
le w y .

„  3 3 ' P rz e c ię to  n erw  b łę d n y
p r a w y . T ę tn o  od razu
s ta je  s ic  p rz y sp ie sz o -
n em , fa le  je g o  —  dro-
b n em i. C iśn ie n ie  k rw i
u trzy m u je  się w y so k o .

W y s o k o ść  fa li tę tn a :

IO//>1 n ■LU 1 2 1 4 2 i g 6 139 Ó m m . rtęci
„  3 4 ' 14 1 5 0 i 3 2 14 1 4  „  1,
„  35 ' 14 1 4 2 1 2 8 1 4 0 4  77 77

O  2  g .  2 8 '  d o  p r o b ó w k i  N r  3  d o d a n o  2  c m .  sz .  s u -  
s o w i c y  k r w i  ś w i ń s k i e j .

O  2  g .  2 9 '  d o  p r o b ó w k i  N r  4  d o d a n o  2  c m .  sz .  p ł y n u  
p r z e s i ę k o w e g o  z  j a m y  b r z u s z n e j .

O  2  g .  3 0 '  d o  p r o b ó w k i  N r  5 d o d a n o  2  c m .  sz .  w y -  
s y c o n e g o  r o z c z y n u  c h l o r k u  w a p n i a .

3 .  I I I .  O  8  g .  z r a n a  w  p r o b ó w c e  N r  3  l u ź n e  s k r z e p y ,  
w  i n n y c h  p r o b ó w k a c h  k r e w  p ł y n n a .

O  1 1  g .  3 0 '  d o  p r o b ó w k i  N r  6  d o d a n o  2  c m .  sz .  r o z ­
c z y n u  w ł ó k n i k a - z a c z y n u  ( f i b r i n f e r m e n t u ) .

O  1 2  g .  3 0 '  w  p r o b ó w c e  N r  6  n a  p o w i e r z c h n i  l u ź n y  
s k r z e p  w ł ó k n i k a .

O  1  g .  k r e w  w  p r o b ó w c e  N r  6  s k r z e p ł a .

5 . 111. W  p r o b ó w k a c h  N r  2 ,  4  i 5 k r e w  płynna.
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J a k  w i d z i m y  z  t e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  w y c i ą g  z  p r z e ­

d n i c h  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  n i e t y l k o  o b n i ż a  c i ś n i e ­

n i e  k r w i ,  l e c z  w y w o ł u j e  t a k ż e  w y d z i e l a n i e  s o k u  t r z u s t k o ­

w e g o  i n i e k r z e p l i w o ś ć  k r w i ,  t j .  z j a w i s k a ,  c h a r a k t e r y s t y ­

c z n e  d l a  w a z o d y l a t y n y  P o p i e l s k i e g o .  N a l e ż y  t u  z a z n a c z y ć ,  

ż e  n i e k r z e p l i w o ś ć  k r w i  z a l e ż a ł a  w  d a n y m  p r z y p a d k u  a l b o  

o d  b r a k u  w ł ó k n i k a - z a c z y n u ,  a l b o  o d  p r z e j ś c i a  j e g o  w  s t a n  

n i e c z y n n y ,  o  c z e m  m o ż n a  s ą d z i ć  z t e g o ,  ż e  p o  d o d a n i u  

w ł ó k n i k a - z a c z y n u  k r e w  s k r z e p ł a  p o  L / 2  g o d z i n i e ,  n a t o m i a s t  

d o d a n i e  p ł y n u  p r z e s i ę k o w e g o  ( f i b r i n o g e n )  w z g l ę d n i e  c h l o r k u  

w a p n i a  n i e  w y w a r ł o  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  k r z e p l i w o ś ć  k r w i ,  

p o  d o d a n i u  n a t o m i a s t  s u r o w i c y  k r w i  ś w i ń s k i e j  ( t r o m b o k i -  

n ą z a )  p o w s t a ł y  l u ź n e  s k r z e p y  d o p i e r o  p o  1 6  — 1 8  g o d z i n a c h ,  

w y w o ł a ć  z a ś  z u p e ł n e g o  s k r z e p h i ę c i a  k r w i  z a p o m o c ą  s u r o ­

w i c y  n i e  u d a ł o  s i ę .  K r e w ,  n i e  p o d d a n a  d z i a ł a n i u  ż a d n y c h  

ś r o d k ó w ,  p o z o s t a ł a  p r z e z  3  d o b y  p ł y n n ą  b e z  ż a d n y c h  o z n a k  

g n i c i a .  P o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  z  t y l n y c h  c z ę ś c i  p r z y s a ­

d e k  m ó z g o W y c h ,  w  i l o ś c i  r o  g r .  ś w i e ż y c h  n a r z ą d ó w  n a  

i k g .  w a g i  p s a ,  o t r z y m a l i ś m y  n a  r a z i e  s p a d e k  c i ś n i e n i a  k r w i ,  

p o c z e m  n i e w i e l k i e  p o d n i e s i e n i e  s i ę  z  n a s t ę p n e m  o b n i ż e n i e m  

i d o p i e r o  p o  3 7 "  c i ś n i e n i e  k r w i  z a c z ę ł o  s i ę  p o d n o s i ć  n a  

c z a s  d ł u ż s z y ,  p r z y c z e m  w y s t ą p i ł o  t a k ż e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  

t ę t n o  c z y n n e .  W  d a l s z e m  w s z a k ż e ,  c h o c i a ż  ś r e d n i e  d a n e  

c i ś n i e n i a  k r w i  n i e  - S k a z u j ą  n a  j e g o  p o d n o s z e n i e  s i ę ,  l e c z  1 

j e ż e l i  u w z g l ę d n i m y  n a j w y ż s z e  d a n e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  t o  w i ­

d z i m y ,  ż e  c i ś n i e n i e  k r w i  s t a l e  s i ę  p o d n o s i .  B r a k  z a ś  w y r a ­

ź n e g o  p o d n o s z e n i a  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i ,  j e ż e l i  w n o s i ć  t y l k o  

z  l i c z b  ś r e d n i c h  c i ś n i e n i a  k r w i ,  z a l e ż y  o d  t e g o ,  ż e  f a l e  t ę ­

t n a  s t a l e  j? ię z w i ę k s z a j ą ,  s i ę g a j ą c  d o  1 0 0  m m .  r t ę c i ,  w s k u -  

f e l c  c z e g o  m o ż e  s i ę  n a w e t  z d a w a ć ,  j a k o b y  n a j n i ż s z e  c i ś n i e ­

n i e  k r w i  j e s z c z e  s i ę  o b n i ż y ł o ,  a  n i e  p o d n i o s ł o .  P o  p r z e c i ę ­

c i u  n e r w ó w  b ł ę d n y c h  w y s t ą p i ł o  o d r a z u  p r z y s p i e s z e n i e  t ę t n a  

z  3  d o  1 4  u d e r z e ń  w  5 ” , c i ś n i e n i e  z a ś  k r w i  o b n i ż y ł o  s i ę  

n a w e t  w  p o r ó w n a n i u  z  p o p r z e c l n i e m  n a j w y ż s z e m  c i ś n i e n i e m ,  

z  p o w o d u  w s z a k ż e  n i e w i e l k i c h  f a l  t ę t n a  z  j e d n e j  s t r o n y ! '  

i n i e w i e l k i c h  r u c h ó w  o d d e c h o w y c h  z d r u g i e j  —  ś r e d n i e  

c i ś n i e n i e  k r w i  z n a c z n i e  s i ę  p o d n i o s ł o .

W  n a s t ę p n e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o s t a n o w i ł e m  z b a d a ć !  

w p ł y w  w y c i ą g u  z  t y l n y c h  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  

n a  k r z e p l i w o ś ć  k r w i ,  a  t a k ż e  w p ł y w  w y c i ą g u  n a  c i ś n i e n i e  

k r w i  p r z y  p o w t ó r n e m  w p r o w a d z e n i u .  ( C .  d .  n . J l

Piśm iennictwo bieżące.

C h iru rg ia .

R i e d e l .  W  s p r a w ie  r o z p o z n a w a n ia  i leczenia ra k a  
p ę c h e r z y k a  żó łcio w e g o .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  

N r  2 5 )  R a k  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  p o w s t a j e  p r z e w a ż n i e  

n a  t l e  » k a m i e n i  s p o c z y w a j ą c y c h * ,  a  w i ę c  b ę z  n a p a d ó w  

k o l k i ,  k t ó r e  z j a w i a j ą  s i ę  n i e r a z  d o p i e r o  n i e s t e t y  w t e d y ,  g d y  

r a k  j e s t  n i e u l e c z a l n y  j u ż  p r z e z  o p e r a c y ę ;  w t e d y  t e ż  w y ­

s t ę p u j e  n i e r a z  g u z  i ż ó ł t a c z k a ,  e w .  p u c h l i n a  b r z u s z n a  

i o b j a w y  c h a r ł a c t w a .  R z a d z i e j  j u ż  r a k  p ę c h e r z y k a  w c z e ś n i e  

o b j a w i a  s i ę  w  f o r m i e  o s t u e g o  z a p a l e n i a  p ę c h e r z y c ą  ( c h o l e -  

c y s t i t i s )  z  g o r ą c z k ą  i s ^ m i o t a m i  l u b  n a p a d a m i  k o l k i .  M y ­

l i ć  m o g ą  r o z p o z n a n i e  p r z y p a d k i  r a k a ,  g d z i e  w ś r ó d  n a p a d ó w  

k o l k i  o d c h o d z ą  r ó w n o c z e ś n i e  i k a m y k i ,  l u b  g d z i e  d a w n i e j  

o d c h o d z i ł y .  N i e r z a d k o  t e ż  s c h o r z e n i a  s ą s i e d n i c h  n a r z ą d ó w  

m o g ą  ł u d z ą c o  n a ś l a d o w a ć  r a k a  p ę c h e r z y k a  h i b  n a o d w i ó t .  

Z d a r z a  s i ę  t o  c z ę s t o ,  i  R i e d e l  n i e r a z  j u ż  r o z p o z n a w a ł  r a k a ,

a  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  g u z  r a k i e m  n i e  b y ł  i n a o d w r ó t .  N a w e t  

i b a d a n i a  m i k r o s k o p o w e  n i e  c h r o n i ą  o d  p o m y ł e k .  C o  d o  

t r w a ł e g o  w y n i k u  w y c i n a n i a  z r a k o w a c i a ł e s p  b e c h c r z y k a  ż ó ł ­

c i o w e g o ,  t o  R i e d d l  w y r a ż a  s i ę  o  n i m  z u p e ł n i e  s c e p t y c z n i e :  

a n i  r a z u  t r w a ł e g o  w y l e c z e n i a  n i e  w i d z i a ł ,  t a k  ż e  p o m y ś l n e  

p r z y p a d k i  z  p i ś m i e n n i c t w a  p r z y p i s u j e  p o m y ł c e  w  r o z p o ­

z n a n i u .  Z  t d g o  p o w o d u  n i e  p o w i n n i ś m y  s i ę  w a h a ć  w y c i ­

n a ć  w  c i * - ,  s c h o r z a ł y  p ę c h e r z y k  ż ó ł c i o w y  b e z  w z g l ę d u  n a  

r o z p o z n a n i e , !  b o  p o  o p e r a c y i  n a p e w n o  j u ż  s t w i e r d z o n e g o  

r a k a  w i e l e  s p o d z i e w a ć  s i ę  n i e  m o ż n a .  K .

L i c h t e n b e r g  i D i e t l  e n .  P rzed sta w ien ie  m ie­
dniczki n e r k o w e j i m o czo w o d u  w  obrazie R o n tg e n a  
po napełnieniu tlenem. ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  

N r  2 5 ) .  C e l e m  u w y d a t n i e n i a  k a m i e n i a  w  m i e d n i c z c e  n e r ­

k o w e j  z a l e c a j ą  a u t o r z y  ( p o l e c o n e  j u ż  c o  d o  p ę c h e r z a ,  s t a ­

w ó w  i t  p . )  w y p e ł n i a n i e  m i e d n i c z k i  n e r k o w e j  t l e n e m ,  c o  

w y w o ł u j e  s i l n y  k m n t r a B t  k a m i e n i a  i m i e d n i c z k i  n e r k o w e j .  

M i e d n i c z k a  r y s u j e  s i ę  w t e d y  b a r d z o  w y r a ź n i e ,  a  n a w e t  d o ­

k ł a d n i e j ,  n i ż  p r z y  ( H i w n i e ż  c e n n e m )  n a p e ł n i a n i u  k o l l a r -  

g o ł e m  - K .

P r o p p i n g .  W  s p r a w ie  rozpozn an ia  i leczenia  
d u r o w e g o  ro p n ia  śledziony. ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  

N r  2 5 ) .  Z  n i e l i c z n y c h  j e s z c z e  w p r a w d z i e  p u b l i k a c y i  w i e m ) '  

j u ż  j e d n a k ,  ż e  r o p i e ń  ś l e d z i o n y  j e s t  c i e r p i e n i e m ,  d a j ą c e m  

s i ę  r o z p o z n a ć  i o p e r a c y j n i e  w y l e c z y ć .  D o t ą d  o p e r o w a n o  

p r z y p a d k i  r o p n i ,  k t ó r e  w y w o ł a ł y  j u ż  z m i a n y  w  o t o c z e n i u  

ś l e d z i o n y ,  n a t o m i a s t  d o t ą d  n i e  o p e r o w a n o  j e s z c z e  p r z y ­

p a d k u  r o p n i a  ś c i ś l e  t y l k o  w  s a m e j  ś l e d z i o n i e  p r z y  z d r o -  

w e m  o t o c z e n i u .  N a j z n a m i e n n i e j s z ą  o z n a k ą  r o p n i a  j e s t  g o ­

r ą c z k a  o  t o r z e  z w a l n i a j ą c y m  l u b  p r z e r y w a n y m ,  n i e r z a d k o  

l e u k o c y t o z a ,  c o  p r z y  z w y k l e  z m n i e j s z o n e j  l i c z o i e  c i a ł e k  

p r z y  c i u r z e  u d e r z a  w  o c z y .  Z j a w i a j ą  s i ę  z w y k l e  t a k z ą  b o l e  

w  H i e m  p o f l ż e b r z u  i t o  n a  s z c z y c i e  g ł ę b s z e g o  w d e c h u .  

R o p i e ń  z j a w i a  ś i e  z w y k l e  p o  d u r z ę  w  c z a s i e  z d r o w i e n i a ,  

a  n a w e t  p r z y  n a w r o c i e  d u r u  ( p r z y p a d e k  a u t o r a ,  w y l e c z o n y  

o p e r a c y j n i e ) .  M i e j s c o w o  s p o t y k a  s i ę  r ó ż n e  s t a n y ,  z a l e ż n i e ,  

c z y  r o p i e ń  j e s t  u  g ó r y  ś l e d z i o n y  ( p o d n i e s i e n i e  p r z e p o n y ,  

o p ł u c n a )  l u b  o d  d o ł u  ( w y c z u w a l n y  g u z ) .  P e w n o ś ć  u z y s k u j e  

si  *  p r z e z  p r ó b n e  n a k ł u c i e .  R o p *  j e s t  z w y k l e  k r w a w o  z a ­

b a r w i o n a .  K .

E J  i e r  l i n .  R a d y o g r a f i a  w  d y a g n o s t y c e  g r u ź lic y  
k ątn icy  i innych schorzeń je lita  g r u b e g o .  ( M u n c h .  m e d .  

W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  2 3 ) .  P r z y  p o w a ż n y c h  s c h o r z e n i a c h  j e l i t a  

ś l e p e g o  t a m ,  g d z i e  w  ś c i a n i e  s p o t y k a m y  n a c i e k i  l u b  o w r z o ­

d z e n i a . ,  o b r a z  r e n t g e n o w s k i  b y w a  c z a s e m  *  b a r d z o  t y p o w y ,  

m i a n o w i c i e  b r a k  z u p e ł n y  c i e n i a  d a n e j  o k o l i c y  w ł a ś n i e  z p o ­

w o d u  t e g o ,  ż e  p o k a r m y  p r z e z  t ę  s c h o r z a ł ą  p a r t y ę  s z y b k o  

s i ę  p r z e s u w a j ą .  Z d j ę c i a  r o b i  s i ę  w  5 — 6  g o d z i n  p o  j e d z e ­

n i u ,  ' e w e n t u a l n i e  c o  k i l k a  g o d z i n  d a j e j .  W  8 p r z y p a d k a c h  

o p e r a c y a  p o t w i e r d z i ł a  r o z p o z n a n i e  r e n t g e n o w s k i e .  K .

W e r n e r  i C a a n .  Elek tro- i r a d y o c h ir u r g ia  na  
u słu g a c h  leczenia n o w o t w o r ó w  zło śliw y ch .  ( M u n c h  m e d .  

W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  2 3 ) .  B a r d z o  c z ę s t o  o p e r o w a ć  m u s i m y  

n o w o t w o r y ,  o  k t ó r y c h  d o s z c z ę t n e m  u s u n i ę c i u  i m o w y  n i e m a ,  

g d z i e  n ó ż  z a w o d z i ,  a  n i e r a z  w p r o s t  r o z s i e w a  o g n i s k a .  Z a ­

m i a s t  n i e ®  c e n n e  u s ł u g i  o d d a j ą  w  t a k i c h  r a z a c h  i n n e  s p o ­

s o b y ,  j a k  n  p .  p o  u s u n i ę c i u  ł y ż e c z k ą  f u l g u r y z a c y a ,  e w .  

r e n t g e n i z a c y a .  W  o s t a t n i c h  z a ś  c z a s a c h  s t o s u j ą  w  H e i d e l ­

b e r g u  i n n y  j e s ż c z e  s p o s ć f l j ,  m i a n o w i c i e  w y c i n a n i e  e l e k t r y ­

c z n e  z a p o m o c ą  t. z w .  i g ł y  F o r e s t a  z  n a s t ę p o w e m  p r z e g r z e ­

w a n i e m  ( o  i l e  n i e m a  w ^ s ą s i e d z t w i e  d u ż y c h  n a c z y ń )  a ż  d o  

o b u m a r c i a  t k a n e k .  P r o m i e n i e  X .  o d d a j ą  n i e r a z  p r z e d  z a ­

m i e r z o n y m  z a m e g i e m  d o b r e  u s ł u g i ,  u ż y t e  c e l e m  z m n i e j s z e ­

n i a ,  e w .  u r u c h o m i e n i a  g u z a .  K .

F i s c h l e r .  O niedom odze k ątn icy  (typhlatonia)  
i stanach p o k r e w n y c h .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  

N r  2 3 ) .  W i e l e  p r z y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h ,  p r z y p o m i n a j ą c y c h  

ż y w o  p r z e w f c e k ł ^ ^ a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  u z n a n o  

w  o s t a f h i c h  c z a s a c h  z a  o s o b n ą  g r u p ę  c h o r o b o w ą ,  o d n o ­

s z ą c  p r z y p ^ d y  i c l i  d o  t. z w .  r u c h o m e g o ^  j e l i t a  ś l e p e g o ,  

a  W i l m s  w  p o d o b n y c h  r a z a c h  p r z y s z y w a ł  k ą t n i c ę .  T y m -
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c z a s e m  d a l s z e  d o ś w i a d c z e n i e  w y k a z u j e ,  ż e  w p r a w d z i e  c z ę ­

s t o  s p o t y k a  s i ę  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  r u c h o m o ś ć  j e l i t a  

ś l e p e g o ,  a l e  n i e  j e s t  t o  w c a l e  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  c h o r o b y ,  

h o  r u c h o m o ś ć  t a  w o g ó l e  i s t n i e j e  c z ę s t o  b e z  o b j a w ó w ,  

a  d a l e j  H o f m e i s t e r  w  k i l k u  p r z y p a d k a c h  p o d o b n y c h  j e ­

s z c z e  w i ę c e j  u r u c h o m i ł  k ą t n i c ę ,  a  m i m o  t o  o s i ą g n ą ł  w y l e ­

c z e n i e .  N a t o m i a s t  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  c h o r o b y  j e s t  n i e ż y t  

k ą t n i c y  i w s k u t e k  t e g o  n i e d o w ł a d  z u p e ł n y  t e j  c z ę ś c i  j e l i t a .  

O b j a w y  z w y k l e  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  i )  B o l e  n a p a d o w e ,  n i e r a z  

p o w s t a j ą c e  p r z y  o b m a c y w a n i u ;  2 )  g u z  e l a s t y c z n y  t e j  o k o ­

l i c y ,  n i e r a z  t k l i w y ;  3 )  n i e r e g u l a r n o ś ć  s t o l c a ,  z a p a r c i a  n a -  

p r z e m i a n  z  r o z w o l n i e n i e m .  N i e k t ó r z y  p r z y p i s y w a l i  t e  o b j a w y  

n a w y k o w e m u  s k r ę c a n i u  s i ę  k ą t n i c y .  W o b e c  p o w y ż s z y c h  

d a n y c h  o d m a w i a  T .  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  u z a s a d n i e n i a  o p e -  

r a c y o m  a  z a  j e d y n i e  w ł a ś c i w e  u w a ż a  l e c z e n i e  d y e t e t y c z n e ,  

m i e s i e n i e ,  d b a n i e '  o  r e g u l a r n y  s t o l e c  i p o u c z a n i e  c h o r y c h ,  

j a k  s i ę  m a j ą  z a c h o w y w a ć .  K .

D erm atolo gia  i syfilid olo gia.

H H a n s t e e n .  O leczeniu p rzyp a d ło ści  w ie w ió r o ­
w y c h .  ( A r o l r n  f. D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 6 ) .  A u t o r  l e c z y ł  

w s t r z y k i w a n y m i  p o d s k ó r n e m i  2 - 6 - d n i o w y c h  z a b i t y c h  h o ­

d o w l i  d w o i n e k  N e i s s e r a  o k o ł o  3 0  p r z y p a d k ó w  z m i a n ,  w y ­

w o ł a n y c h  p r z e z  t e  d w o i n k i .  W s t r z y k i w a n i a  p o w t a r z a ł  2 - 6- 

k r o t n i e ,  l i c z ą c  j a k o  d a w k ę  o d  1 — 4 ° °  m i l i o n ó w  b a k t e r y i .  
O d c z y n  r ó ż n e g o  n a s i l e n i a  z a l e ż a ł  n i e t y l k o  o d  w y s o k o ś c i  

d a w k i  i o d  h o d o w l i ,  a l e  r ó w n i e ż  o d  o s o b i s t e j  w r a ż l i w o ś c i  

c h o r e g o  a  p o l e g a ł  n a  w y s t ą p i e n i u  p o d n i e s i e n i a  c i e p ł o t y  d o  

3 9 °  C .  1 b ó l ó w  g ł o w y .  -  Z  4  c h o r y c h ,  c i e r p i ą c y c h  n a  w i e w i ó r a  

ś w i e ż e g o ,  j e d e n  z o s t a ł  w y l e c z o n y  w  d n i  4 ,  d r u g i  w  d n i  5 , 

t r z e c i  w  u ,  c z w a r t y  n i e w y l e c z o n y .  Z  s i e d m i u  c h o r y c h  

c i e r p i ą c y c h  n a  w i e w i ó r a  o d  d n i  k i l k u n a s t u ,  j e d e n  z o s t a ł  

w y l e c z o n y  w  d n i  1 0 ,  d r u g i  w  d n i  2 1 ,  r e s z t a  n i e w y l e c z o n a .  

Z  p i ę c i u  c h o r y c h  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  ż a d e n  m e  z o s t a ł  w y -  

l e c z o n y .  Z  t r z e c h  p r z y p a d k ó w  z a p a l e n i a  n a j ą d r z a  i  z o s t a ł  

w y l e c z o n y  p o  m i e s i ą c u ,  d r u g i  p o  2  m i e s i ą c a c h ,  t i z e c i  n i e -  

w y l e c z o n v .  P r z y p a d k i  z a p a l e n i a  s t a w ó w ,  n a w e t  b a r d z o  

c i ę ż k i e ,  z o s t a ł y  w s z y s t k i e  w y l e c z o n e  p o  k i l k u  w s t r z y k i w a ­

n i a c h ,  p o w t a r z a n y c h  w  o d s t ę p a c h  k i l k u t y g o  n i o w y c
1 I-I. W .  W e b e r .

M e y e r .  Płukanie p ęcherza, w y k o n y w a n e  przez  
chorego. ( M i i i i c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  2 2 )- M - P o d ą j e  
P r z y r z ą d ,  d o z w a l a j ą c y  c h o r e m u  n a  p e w n o  j a ł o w o  p r z e p ł u ­

k i w a ć  s o b i e  p ę c h e r z .  P r z y r z ą d  t e n  w y j a ł a w i a  s i ę  s a m  g o -  

r ą c ą  p a r ą  i n i e  d o z w a l a  n a  z a b r u d z e n i e  w ś r ó d  u ż y t k u .  

S k ł a d a  s i ę  o n  z  p u s z k i  n i k l o w e j ,  w ę ż y  i c e w n i k a .  P u s z k ę  

o g r z e w a  s i ę  n a d  p ł o m i e n i e m  o d w r ó c o n ą  a o  g ó i y  d n e m ,  

a  p a r a  w y c h o d z ą c ą  z  p u s z k i  o d k a ż a  w ę ż e  i c e w n i k  P o t e m  

o d w r a c a  s i ę  p u s z k ę ,  p o c z e m  s ł u ż y  o n a  j a k o  z b i o r n i k  

p ł y n u .
J e s i o n e k .  M leko s a lw a r s a n o w e .  ( M u n c h .  m e d .  

W o c h s  1 9 1 1  N r  2 2 )  T a e g e  i D u h o t  p o l e c i l i  ł ę c z y c  n o w o ­

r o d k i  d o t k n i ę t e  k i ł ą  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  l e c z y  s i ę  s a l w a r s a -  

n e m  m a t k ę  i p r z e z  t o  p r z e c h o d z i  d o  p o k a r m u  s a l w a r s a n ,  

O g l ę d n i e  j a k  t w i e r d z i  E h r l i c h ,  u t w o r z o n e  w  c i e l e  m a t k i  

a n t y t o k s y n y  A u t o r  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  t a k  p o s t ę p o w a ć  n i e  

m o ż n a ,  b o  p r ó c z  a n t y t o k s y n  p r z e c h o d z ą  w ś r ó d  l e c z e n i a  d o  

P o k a r m u  i t r u c i z n y  d r o b n o u s t r o j ó w ,  k t ó r e  w y w o ł a ć   ̂ m o g ą  

w  u s t r o j u  d z i e c k a  p o w a ż n e  z a b u r z e n i a ,  a  n a w e t  ś m i e r ć .  

W  m l e k u  u d a w a ł o  s i ę  w y k a z a ć ,  w b r e w  t w i e r d z e n i u  i n n y c h ,  

a r s e n ,  i t o  w  r ó ż n e j  i l o ś c i ,  n a w e t  d o ś ć  d ł u g o ,  b o  w  5 d n i
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i d ł u ż e j  p o  w s t r z y k n i ę c i u .  N a t o m i a s t  c e n n e  u s ł u g i  l e c z n i ­

c z e  o d d a j e  k a r m i e n i e  d z i e c i  m l e k i e m  z w i e r z ą t ,  l e c z o n y c h  

ś r ó d ż y l n e m i  w s t r z y k i w a n i a m i  s a l w a r s a n u ,  c z y l i  t. z w .  m l e ­

k i e m  s a l w a r s a n o w e m .  J e ż e l i  c h c e m y  l e c z y ć  s a l w a r s a n e m  m a t k ę  

d o t k n i ę t ą  k i ł ą ,  p o w i n n o  s i ę  z d a n i e m  a u t o r a  n a  k i l k a  d n i  

p o  w s t r z y k n i ę c i u  o d s t a w i ć  d z i e c k o  o d  p i e r s i ,  b y  j e  n i e  z a ­

t r u w a ć  e n d o t o k s y n a m i ,  p r z e c h o d z ą c e m i  z  u s t r o j u  m a t k i .  K .

P o l l a n d .  O g u z a ch  m ię s a k o w a ty c h  s k ó r y .  ( A r c h i v  
f. D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 4 ) .  W  s k ó r z e  p e w n e g o  s t a r s z e g o  

j u ż  m ę ż c z y z n y  s p o s t r z e g a ł  1 ’ . s z e r e g  g u z ó w ,  k t ó r e  b y ł y  z u ­

p e ł n i e  p o d o b n e  d o  m i ę s a k ó w ,  a  k t ó r e  p r z y  p o d a w a n i u  a r ­

s e n u  z u p e ł n i e  u s t ą p i ł y .  P .  z a l i c z a  p r z y p a d e k  t e n  d o  s a r -  

k o i d ó w ,  n o w o t w o r ó w  ł a g o d n y c h ,  i r a d z i  p o d o b n y m  z m i a ­

n o m  c h o r o b o w y m  n a d a w a ć  n a z w ę  » s a r c o m a t o s i s  c u t i s  
S p i e g ! e r « .  O b r a z  h i s t o l o g i c z n y  d a n e g o  p r z y y a d k u  t e m  r ó  

ż n i ł  s i ę  o d  o b r a z u  t j ^ p o w e g o  m i ę s a k a ,  i ż  t k a n k a ,  w  k t ó r e j  

s a r k o i d  s i ę  r o z w i j a ł ,  n i e  b y ł a  z n i s z c z o n a ,  t a k  ż e  s i a t k a  w ł ó ­

k i e n  e l a s t y c z n y c h  b y ł a  u t r z y m a n a ,  w  o c z k a c h  z a ś  j e j  r o z ­

w i j a ł y  s i ę  k o m ó r k i  n o w o t w o r o w e .  H. W .  W e b e r .

A .  S z y p e r s k a .  Zak ażenie  tr y p r o w e  u  p rostytutek .
( R u s s k i j  W r a c z  1 9 1 1 ,  N r  2 1 ) .  S .  b a d a ł a  5 9 3  p r o s t y t u t k i  

c h o r e  n a  t r y p r a ;  p o s t a ć  p r z e w l e k ł ą  z n a l e z i o n o  w  9 0 ° / 0, o s t r ą  

w  i o ° / 0 p r z y p a d k ó w .  W y d z i e l i n y  d o  b a d a n i a  b r a ł a  S .  

z c e w k i  m o c z o w e j ,  z k a n a ł u  s z y j k i  m a c i c z n e j ,  z  g r u c z o ł ó w  

p r z e d s i o n k o w y c h  w i e l k i c h  i z  d o ł ó w  ł ó d k o w a t y c h  c e w k i  

m o c z o w e j  ( s i n u s  d e  G u e r i n ) .  D o  b a r w i e n i a  u ż y w a ł a  b ł ę k i t u  

m e t y l e n o w e g o  z  e o z y n ą ,  k a r b o l f u k s y n y  z  t i o n i n ą  l u b  t e ż  

s p o s o b u  G r a m a  z  n a s t ę p c z e m  b a r w i e n i e m  z a p o m o c ą  c z e r ­

w i e n i  o b o j ę t n e j  ( N e u t r a l r o t h ) ;  w  p r z y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  

r o b i o n o  h o d o w l e  w  p ł y n i e  z  p u c h l i n y  b r z u s z n e j  z  a g a r e m .  

C o  s i ę  t y c z y  s i e d z i b y  s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  t o  n a j c z ę ś c i e j  

s p o s t r z e g a n o  z a p a l e n i e  c e w k i  m o c z o w e j  ( 9 5 % ) ,  n a s t ę p n i e  

s z y j k i  m a c i c z n e j  ( 9 3 ° / 0), g r u c z o ł ó w  p r z e d s i o n k o w y c h  ( 6 0 % ) ,  

d o ł ó w  G u e r i n a  ( 6 0 % ) ,  p o c h w y  ( 3 o ° / 0) ;  p r z y d a t k ó w  m a c i c y  

z  j e d n e j  s t r o n y  ( 9 0 % ) ,  z  o b u  s t r o n  ( 6 0 °/0), z a p a l e n i e  p r z y -  

m a c i c z n e  i o k o ł o m a c i c z n e  ( 8 5 % ) .  U  c h o r y c h ,  z a p i s u j ą c y c h  

s i ę  d o  s z p i t a l a ,  z n a l e z i o n o  d w o i n k i  t r y p r o w e  w  9 5 °/0, 

u  o p u s z c z a j ą c y c h  s z p i t a l  w  1 5 0/0 . W i e k  c h o r y c h :  1 3  — 1 6  l a t

5% ,  1 6  - 3 0  1. 65% ,  3 0 — 4 0  1. 2 6 % ,  4 0 — 45 1- 2 % .  C i ą ż ę  
z n a l e z i o n o  w  3 %  p r z y p a d k ó w .  N i e k t ó r e  c h o r e  d o n o s i ł y  d o  

k o ń c a  ( 4 0 % ) ,  i n n e  z a ś  p o r o n i ł y  ( 6 o ° / 0 ). S .  d o c h o d z i  d o  

n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  D w o i n k i  t r y p r o w e  p r z e c h o w u j ą  

s i ę  n a j d ł u ż e j  w  s z y j c e  m a c i c z n e j .  S i l n e  i d o b r z e  o d ż y w i a n e  

p r o s t y t u t k i  p r ę d z e j  i ł a t w i e j  p o z b y w a j ą  s i ę  c h o r o b y ,  n i ż  

o s ł a b i o n e  i n i e d o k r w i s t e .  N i e p o m y ś l n y  p r z e b i e g  c h o r o b y  

s p o s t r z e g a n o  n a j c z ę ś c i e j  u  b a r d z o  m ł o d y c h  ( d o  1 6  l a t )  

i s t a r y c h  o s ó b .  M .  P i e t k i e w i c z .

J a n  A l m  k v i s t .  Kliniczne sp ostrzeżen ia  nad p ró b ą  
W a s s e r m a n n a  u k iło w ych . ( D e r m .  Z e i t .  T .  1 8 ,  Z e s z .  6 ). 
N a  k o ń c u  s w e j  p r a c y  s t r e s z c z a  A .  s w e  w n i o s k i  m n i e j  w i ę ­

c e j  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  P r ó b a  W .  w y p a d a  d o d a t n i o  p r a ­

w i e  u  w s z y s t k i c h  l u d z i  c i e r p i ą c y c h  n a  k i ł ę  i  w y s t ę p u j e  

w  1 — 7  t y g o d n i  o d  p i e r w s z y c h  o b j a w ó w ,  k l i n i c z n i e  s p o -  
s t r z e g a l n y c h ,  a  m n i e j  w i ę c e j  n a  3  t y g o d n i e  p r z e d  z m i a ­

n a m i  d i  u g o r z ę d n e m i .  P r ó b a  W .  m o ż e  s i ę  z m i e n i a ć ,  t. z n .  

m o ż e  b y ć  d o d a t n i ą ,  p o t e m  u j e m n ą  i z n ó w  d o d a t n i ą ,  k i e d y  

j e d n a k  o d c z y n  z m i e n i o n y  w  u j e m n y  p o z o s t a n i e  t a k i m  

s t a l e ,  t e g o  p r z e w i d z i e ć  n i e  m o ż n a ;  u  j e d n y c h  o d c z y n  u j e ­

m n y ' p o j a w i a  s i ę  b a r d z o  w c z e ś n i e ,  u  d r u g i c h  b a r d z o  p ó ź n o ,  

a  n a w e t  c z a s e m  w c a l e  n a  u j e m n y  s i ę  n i e  z m i e n i a ,  m i m o ,  

iż  c h o r z y  c i  l e c z ą  s i ę ,  i t o  e n e r g i c z n i e .  L e c z e n i e ,  z w ł a s z c z a

Naturalna lis

Szczaw a B iliń sk a  (SÓMtl
Najobfitsza alkaliczna

szczawa
Czech.
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r t ę c i ą ,  m m e j  j o d e m ,  w y w i e r a  s i l n y  w p ł y w  n a  z m i a n ę  o d ­

c z y n u .  U 1/i c z ę ś c i  p r o s t y t u t e k  m i m o  u j e m n y c h  w y w i a d ó w  

c o  d o  k i ł y  i m i m o  b r a k u  z m i a n  p r ó b a  W .  d a w a ł a  o d c z y n  

d o d a t n i ,  a  b y ł y  m i e d z y  n i e m i  i t a k i e ,  k t ó r e  b y ł y  b a d a n e  

p r z e z  k i l k a ,  n a w e t  k i l k a n a ś c i e  l a t ,  p r z e z  l e k a r z y  p o l i c y j n y c h  

i s z p i t a l n y c h .  U  p e w n e j  j e d n a k ,  c h o c i a ż  m a ł e j  l i c z b y  k o ­

b i e t ,  m i m o ,  iż  o d  s z e r e g u  l a t  z a j m o w a ł y  s i ę  p r o s t y t u c y ą ,  

s e r o r e a k c y a , i w y p a d a ł a  u j e m n i e .  H .  L .  W e b e r .

B o  g r o  w .  O zębach rzekom o H utchinsonow skich.  
( D e n t e s  p s e u d o  - H u t  c h i n s o n i ) .  ( A r c h i v  f. D e r m .  u n d  S y p h .  

T .  1 0 4 ,  1 9 1  i ) .  B .  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  c z a s a m i  m o g ą  n a ś l a d o w a ć  

z ę t \ y H u t c h i n s o n o w s k i e ,  z ę b y ,  k t ó r y c h  b r z e g  j e s t  s z t u c z n i e  o s z l i -  

' f o w a n y  p r z e a l r ó ż n e  p r z e d m i o t y ,  t r z y m a n e  w  u s t a c h ,  w i ę c  

f a j k ę ,  n a r z ę d z i a  m u z y c z n e  i t. d .  P o d o b n e  z m i a n y  s p o s t r z e ­

g a ł  B .  u  p e w n e j  s z w a c z k i ,  k t ó r a  p r z y  s w e j  p r a c y ,  t r z y m a ­

j ą c  c i ą g l e  s z p i l k i  m i ę d z y  z ę b a m i ,  w y w o ł a ł a  n a  n i c h  c h a ­

r a k t e r y s t y c z n e  w y ż ł o b i e n i a ,  p r z y p o m i n a j ą c e  ł u d z ą c o  z ę b y  

H u t c h i n s o n a .  H .  L .  W e b e r .

S c h o n n e f e l d .  X e ro d e r m a  p igm entosu m . ( A c c h i v  

f . D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 4 ) .  S c h .  w  s w y m  p r z y c z y n k u  p o d ­

k r e ś l a  o g r o m n e  z n a c z e n i e  b a r d z o  d o k ł a d n y c h  w y w i a d ó w  

w  ' k i e r u n k u  p o k r e w i e ń s t w a  r o d z i c ó w  c h o r e g o  o s o b n i k a  

w z g l ę d e m  ą i e b i e ,  z n a c z n a  b o w i e m  w i ę k s z o ś ć  w y k a z u j e  b a r ­

d z o  b l i z k i e  p o k r e w i e ń s t w o .  N a  r o k o w a n i e  c o  d o  ż y c i a  z a ­

p a t r u j e  s i ę  S c h .  m n i e j  p e s y m i s t y c z n i e  o d  i n n y c h  a u t o r ó w  

i w y k a z u j e  p r z y p a d k a m i  z  p i ś m i e n n i c t w a ,  iż  p r z e c i e ż  n a  

1 7 0  c h o r y c h  2 3  z o s t a ł o  w y l e c z o n y c h .  PI . L .  W e b e r .

W iad om ośc i bieżące.

K r a k ó w . W ł a ś c i c i e l  S z c z a w n i c y ,  A d a m  hr .  S t a d n i c k i ,  o f i a ­
r o w a ł  n a  s a n a t o r y u m  d l a  n a u c z y c i e l i  4 m o r g i  g r u n t u  p o d  b u ­

Ńr B2

d o w ę  i 15 m o r g ó w  l a s u  n a  u ż y t k o w a n i e ;  b u d o w ą  o f i a r o w a ł  s i ę  
b e z i n t e r e s o w n i e  p o k i e r o w a ć  a r c h .  M a k o w i c z  z e  L w o w a .

C h orob y z a k a ź n e  w  K r a k o w ie . O d  30. VII. d o  5 . VIII. 
1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  3 f  —  ( w  t e m  o b c y c h  2 
f  — ), k r z t u ś c a  4 f  1, o s p y  w i e t r z n e j  — , p ł o n i c y  7 f  —  (1 
f  — ), o d r y  3 f  —  (—  f  — ), d u r u  b r z u s z n e g o  3 f  —  (1 f  — ).

D r  J a n i s z e w s k i .

W a r s z a w a . D l a  u w o l n i e n i a  s z p i t a l i  w a r s z a w s k i c h  o d  n a d ­
m i a r u  c h o r y c h  n i e u l e c z a l n y c h  m a  b y ć  p r z y t u ł e k  d l a  t y c h ż e  c h o ­
r y c h  w  G ó r z e  K a l w a r y i  p o w i ę k s z o n y  o d w a  n o w e  p a w i l o n y  
i n o w y  d o m  a d m i n i s t r a c y j n y  k o s z t e m  250.000 r b .  W  n o w y c h  
p a w i l o n a c h  p o m i e s z c z o n y c h  b ę d z i e  250 ł ó ż e k .

—  W  p r a c o w n i  D r  S e r k o w s k i e g o  w  W a r s z a w i e  o d b ę d ą  
s i ę  w  p a ź d z i e r n i k u  k u r s a  n a u k o w e .  J e d e n  k u r s ,  z ł o ż o n y  z 12 

- w y k ł a d ó w  i z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h ,  o b e j m u j e  b a d a n i a  k r w i ,  m o c z u ,  
k a ł u ,  p l w o c i n y ,  w o d y  i m l e k a  s p o s o b a m i  n a j d o s t ę p n i e j s z y m i ;  
d r u g i  k u r s  z t e g o  s a m e g o  z a k r e s u  o b e j m u j e  b a d a n i a  s z c z e g ó ł o w e ,  
a  s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  r ó w n i e ż  z 12 w y k ł a d ó w  i z a j ę ć .  P o d o b n i e ż  
d w a  k u r s a  ( p o  1 0  w y k ł a d ó w  i z a j ę ć  k a ż d y ) ,  p r z e z n a c z o n e  s ą  n a  
b a k t e r y o l o g i ę  l e k a r s k ą :  j e d e n  o g ó l n y ,  d r u g i  d l a  u c z e s t n i k ó w  j u ż  
p r z y g o t o w a n y c h .  W p i s y w a ć  s i ę  m o ż n a  w  p r a c o w n i  ( Ś t o - K r z y z k a  
16) ;  z a j ę c i a  p r a k t y c z n e  r o z p o c z n i e  D r  S e r k o w s k i  w s p ó l n i e  z inż. 
K r a s z e w s k i m  i D r  W r e t o w s k i m  —  9 p a ź d z i e r n i k a .

P o w o ła n i :  h i g i e n i s t a  P r o t .  R e i c h e n b a c h  z B o n n  d o  Q ó t -  
t i n g e n ,  c h i r u r g  P r o f .  S a u e r b r u c h  z Z i i r i c h u  d o  K r ó l e w c a .

M ia n o w a n i :  d y r e k t o r e m  k l i n i k i  c h o r ó b  w e w n .  w  B a z y l e i  
( p o  G e r h a r d t c i e )  P r o f .  S t a h e l i n  z B e r l i n a .

Z m a r l i :  D r  E m i l  P r z y c h o d z k i ,  s t a r s z y  o r d y n a t o r  s z p i t a l a  
w  T w o r k a c h  p o d  W a r s z a w ą ;

c h i r u r g i e m ,  p r o f .  S c h i n z i n g e r  w e  F r y b u r g u  w  B r .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. D r S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w s k i.

PR ZE G LĄ D  LEKARSKI

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, ja k o ­
też dróg oddechow ych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacja dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

W Reichentaall, willa Sclionlieiin, ord. jak corocznie 
Dr W. S A D O W S K I .

(F

Q / e r r a v a / lo

Wino chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie polecane ozdrowieńcom i niedo- 
krewnym. Z powodu swego dobrego smaku używane chętnie.

przez dzieci i kobiety
W y s tc m a  hig. W ietreń  ltm G : N a g rod a  p a ń stw , i d y p l. b o n . d o  m e d a lu  z fotego .

Oj/naczona. kilkakrotnie. Przeszło 7000 orzeczeń lekarskich.
Na zadanie przesyłamy PP. lekarzom literaturę i próbki.

. S e r r a w a llo ,  c. i k. dostawca Dworu
Triest-Ba rco la. 43

SZCZAWNICA
słynne szczawy alkaliczno-słone

eksport Józefiny około 200X00 butelek.
S ta c y a  k lim a tyczn a  podgórska (500 in. n. p. m.) pierwszorzędnej 

wartości w  cierpieniach dróg oddechowych.
Z a k ład  in h a la c y jn y  postępowo odnowiony zaop. w  nowe aparata- 
Dwa zakłady kąpielowe. MWko prosto z udoju od krów  szczepio­

nych tu b erk u lin ą . 348
D ezyn fekcya  form aliną obowiązkowa po wszystkich gościach.
W sk a z a n ia : choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, 

przemiany materyi, choroby nerwowe.
Stacya kolejowa S ta r y  Sącz albo N ow y T arg .

Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrojowych 
A d am a hr. S tad n ick ieg o . Tiinap u ysyłka wód mineralnych, ty lko  
w  czasie bezmroźnyjttj, w skrzynkach po 25 i 50 butelek. W  m nie j­
szych iloSoiach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód

mineralnych.

Dr Władysław Kluger
b. A s y s t e n t  k l i n i k i  m e d .  U n i w .  J a g i e l l . ,  b .  A s p i r a n t  I .  k l  n i k  

m e d .  P r o f .  N o o r d e n a  w  W i e d n i u  285

o r d y n u j e  od 15 m aja b .  p. w M A R Y E N  B A D Z IE
„ S t a d t  H a h n o v e r l< K i r c h e n p l a t z .
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PRZGGLĄL LEKARSKI
O R G A N  U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W  P E T E R S B U R G U  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof. D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i.

O  b ły s k a w ic z n e m  traw ien iu  b ia łk a

p o d a ł

E .  P o ż e r s k i  ( P a r y ż ) .

(W y k ła d  n a  X I .  Z je źd z ie  le k a rz y  i p rz y r. p o lsk ic h  w  K ra k o w ie )

P r z y  b a d a n i u  d z i a ł a n i a  j a k i e g o ś  f e r m e n t u  p r o t e o l i t y ­

c z n e g o  n a  b i a ł k o  p o s t ę p u j e  s i ę  z w y k l e  w  s p o s ó b  n a s t ę p u ­

j ą c y :  M a t e r y a ł ,  m a j ą c y  u l e d z  s t r a w i e n i u ,  m i e s z a  s i ę  z r o z ­

c z y n e m  b a d a n e g o  f e r m e n t u  i z o s t a w i a  s i ę  l a l k a  g o d z m  

w  c i e p ł o c i e  3 7 0, p o c z e m  p r z e z  z a g o t o w a n i e  n i s z c z y  s i ę  

w ł a s n o ś ć  t r a w i e n n ą ,  o r a z  o z n a c z a  s i ę  i l o ś ć  b i a ł k a  m e s t r a -  

w i o n e g o  z a p o m o c ą  j e d n e g o  z e  z w y k ł y c h  s p o s o b o w ,  n a -  

P r z y k ł a d  p r z e z  s t r ą c a n i e  k w a s e m  t r ó j c h l o r o o c t o w y m .

O t ó ż  s t o s u j ą c  t ę  m e t o d ę  d o  b a d a n i a  w ł a s n o ś c i  t r a  

W i ą c y c h  p a p a i n y  n a  s u r o w e  b i a ł k o  k u r z e ,  l u b  s u r o w i c ę  

k r w i ,  n a t r a f i ł e m  n a  w y n i k i  n a  p o z ó r  z u p e ł n i e  p a r a d o k s a l n e .  

M i a n o w i c i e  -  i l o ś ć  b i a ł k a  s t r a w i o n e g o  p o  2  g o d z i n a c h  

j e s t  m n i e j s z ą ,  n i ż  p o  p ó ł g o d z i n n e m  t r a w i e n i u .

P r o t o k ó ł  j e d n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  o b j a ś n i  t e n  f a k t .

W e ź m y  n a p r z y k ł a d  4  n a c z y n i a ,  z a w i e r a j ą c e  k a ż d e  1 5  

c m .  s z e ś c i e n n y c h  b i a ł k a  k u r z e g o  i 5 c m .  s z e s c .  r o z c z y n u  

P a p a i n y  M e r c k a  iO°L- W s t a w m y  t e  n a c z y n i a ,  d o  t e i m o s t a t u  

P ^ y  3 9 0 P o  p i ę c i u  m i n u t a c h  j e d n o  z  t y c h  n a c z y n  w y j ­

m i j m y  z  t e r m o s t a t u  1 z a g o t u j m y  r a p t o w n i e  p ł y n  w  n i e m  

Zn a j  d u j ą c y  s i ę  D o d a j m y  r o z c z y n  IO  /„ k w a s u  tt o j  c h l o r o ­

o c t o w e g o  i z a g o t u j m y  r a z  j e s z c z e .  B i a ł k o  m e s t r a w i o n e  s c . n a  

s i ?- M o ż n a  j e  w i ę c  z w a ż y ć  n a  s ą c z k u  p a p i e r o w y m ,  p o  z u -  

P e ł n e m  w y s c h n i ę c i u .  T o  s a m o  z r ó b m y  z  p ł y n e m  t r z e c h  i n -  

n y c h  n a c z y ń  p o *  1 5  m i n u t a c h ,  p o  g o d z i n i e  1 2  g o d z i n a c h  

P o b y t u  w  t e r m o s t a c i e -  W a g a  b i a ł k a  s t r a w i o n e g o  w  t y c h  

c z t e r e c h  n a c z y n i a c h  w y d a j e  s i ę  p a r a d o k s a l n ą .  S u c h e  b i a ł k o  

z w y k l e  w a ż y  3 3 8  m i g .  P o  5 m i n u t a c h  s t y c z n o ś c i  z p a p a i n ą  

b a w i o n e g o  b i a ł k a  j e s t  . 1 2  m i g . ,  p o  !  5 m i n u t a c h  t y l k o  8 8  

m l g ,  p o  g o d z i n i e  5 5  m i g .  a  p o  d w ó c h  g o d z i n a c h  t y l k o  

49 m i g .

F a k t a  t e  s ą  n i e z r o z u m i a ł e .  J a k  p o j ą ć ,  z e  w  c z w a r t e m  

n a c z y n i u ,  w  k t ó r e m ,  j a k  w  p i e r w s z e m ,  p o  5 m i n u t a c h  t r a ­

c e n i a  b y ł o  1 1 2  m i g .  b i a ł k a  s t r a w i o n e g o ,  j e s t  t y l k o  4 9  

,r|lg. s t r a w i o n y c h  p o  d w ó c h  g o d z i n a c h .  Czy a l b u m o z y  l u b  

Peptony p r z e z  t e n  c z a s  z a m i e n i ł y  s i ę  z n o w u  n a  b i a ł k o  

s k r z e p ] j w e  ? T ł ó m a c z e n i e  t a k i e  j e s t  n i e m o ż e b n e m .

D z i w n y  t e n  w y n i k  m o g ł e m  s o b i e  w y t ł ó m a c z y ć  t y l k o  

t la  z a s a d z i e  n a s t ę p u j ą c y c h  f a k t ó w .

i )  P a p a i n a  w  r o z c z y n i e  1 0 %  w y k a z u j e  w i e l k ą  o p o r -  

n ° s ' ć  n a  c i e p ł o t ę  8 o ° ,  a  n a w e t  9 0 ° .

2 )  P r z y  c i e p ł o t a c h  t a k  w y s o k i c h  ( d l a  d z i a ł a n i a  f e r ­

m e n t ó w )  p a p a i n a  m o ż e  t r a w i ć  b i a ł k o  j a j a  l u b  s u r o w i c z e ,  r a p ­

t o w n i e ,  m i a n o w i c i e  w  c h w i l i ,  g d y  u l e g a j ą  o n e  ś c i ę c i u  w  p o ­

w y ż s z y c h  c i e p ł o t a c h .

3 )  W  c i e p ł o t a c h  n i ż s z y c h ,  m i a n o w i c i e  k o ł o  4 0 ° ,  r o z ­

c z y n y  b i a ł k a  w y w i e r a j ą  d z i a ł a n i e  n i s z c z ą c e  n a  r o z c z y n y  

p a p a i n y .

T y l k o  n a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  m o ż e m y  w y ­

t ł ó m a c z y ć  w y ż e j  w s p o m n i a n ą  p o z o r n ą  a n o m a l i ę  w  d z i a ł a ­

n i u  p a p a i n y .  M i a n o w i c i e :  J e ż e l i  p a p a i n a  w  c i ą g u  p ó ł  g o ­

d z i n y  p o z o s t a j e  w  z e t k n i ę c i u  z  r o z c z y n e m  b i a ł k a  k u r z e g o  

l u b  s u r o w i c y ,  p r z y  c i e p ł o c i e  3 7 0— 4 0 ° ,  w ó w c z a s  z  j e d n e j  

s t r o n y  u l e g a  o s ł a b i e n i u  j e j  w ł a s n o ś ć  t r a w i e n n a ,  z  d r u g i e j  

z a ś  s t r o n y  b i a ł k o  n i e  u l e g a  w  o w y m  c z a s i e  s t r a w i e n i u ,  g d y ż  

f e r m e n t y  p r o t e o l i t y c z n e  n i e  t r a w i ą  b i a ł k a  n i e ś c i ę t e g o .

D o p i e r o  w  k o ń c u  d o ś w i a d c z e n i a ,  g d y  z a g o t o w u j e m y  

r o z c z y n  b i a ł k a ,  z a w i e r a j ą c y  p a p a i n ę ,  t r a w i  o n a  r a p t o w n i e  

c z ę ś ć  b i a ł k a .

A l e  j e ż e l i  p a p a i n a  w  r o z c z y n i e  b i a ł k a  s t a ł a  n i e  p ó ł ­

g o d z i n y ,  a l e  2  g o d z i n y ,  o s ł a b i e n i e  j e j  w ł a s n o ś c i  t r a w i e n n y c h  

j e s t  d a l e k o  s i l n i e j s z e ,  i p r z y  z a g o t o w a n i u  k o ń c o w e m  z j a ­

w i s k o  r a p t o w n e g o  t r a w i e n i a  w y s t ę p u j e  w  s t o p n i u  d a l e k o  

s ł a b s z y m ,  t a k  i ż  o t r z y m u j e m y  w r a ż e n i e ,  ż e  w  c z a s i e  2  g o ­

d z i n  f e r m e n t  s t r a w i ł  m n i e j s z ą  i l o ś ć  b i a ł k a ,  n i ż  p r z e z  c z a s  

t y l k o  p ó ł g o d z i n n y .

W  i s t o c i e  z a ś  w  c i e p ł o c i e  4 0 °  t r a w i e n i e  b i a ł k a  s u r o ­

w e g o  n i e  z a c h o d z i  w c a l e .  D o p i e r o  w  k o ń c u  d o ś w i a d c z e n i a ,  

g d y  p o d n o s i m y  c i e p ł o t ę ,  b i a ł k o  ś c i n a  s i ę  i w t e d y  u l e g a  

t r a w i e n i u .

T r a w i e n i e  t o  o d b y w a  s i ę  w  c i ą g u  j e d n e j  c h w i l i  b ł y ­

s k a w i c z n i e .

P r o t o k ó ł  d o ś w i a d c z e n i a  p o k a ż e  t e  b ł y s k a w i c z n e  t r a ­

w i e n i a .

W e ź m y  n a c z y n i e  z  s z e r o k i e m  d n e m ,  z a w i e r a j ą c e  1 5  

c m .  s z e ś ć ,  b i a ł k a  k u r z e g o  i 1 0  c m .  s z e ś ć ,  r o z c z y n u  p a p a i n y  

1 0 % ;  w s t a w m y  n a c z y n i e  d o  w r z ą c e j  w o d y .  R o z c z y n  b i a ł k a  

z  p a p a i n ą  d o c h o d z i  d o  8 o °  w  2 0  s e k u n d a c h .  W t e d y  d o ­

d a j m y  1 5  c m .  s z e ś ć .  C C I 3 C O O H  1 0 %  i z a g o t u j m y .  W i ­

d z i m y ,  ż e  w  t e  2 0  s e k u n d ,  t r z y  c z w a r t e  b i a ł k a  b y ł y  s t r a ­

w i o n e  r a p t o w n i e .  P r z y  4 0 °  p a p a i n a  m u s i  t r a w i ć  b i a ł k o  

ś c i ę t e  p r z e z  IO  g o d z i n ,  b y  d o j ś ć  d o  t a k i e g o  w y n i k u .  J e -  

d n e m  s ł o w e m  p a p a i n a  p r z y  8 o °  t r a w i  p r z e z  2 0  s e k u n d  

b i a ł k o  ś c i n a j ą c e  s i ę  t a k  e n e r g i c z n i e ,  j a k  p r z e z  1 0  g o d z i n  
p r z y  4 0 ° .

W  t e n  s a m  b ł y s k a w i c z n y  s p o s ó b  m o ż n a  s t r a w i ć  z a ­

p o m o c ą  p a p a i n y  w  w y s o k i e j  c i e p ł o c i e  k a w a ł k i  c i e n k o  p o ­

s i e k a n e  m i ę ś n i a  l u b  j a k i e g o k o l w i e k  n a r z ą d u .
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G d z i e  s z u k a ć  w a r u n k ó w  o w e g o  b ł y s k a w i c z n e g o  t r a ­

w i e n i a  ?

1 )  W  o d p o r n o ś c i  p a p a i n y  n a  d z i a ł a n i e  n i s z c z ą c e  w y ­

s o k i c h  c i e p ł o t  ( p o n i ż e j  IO O 0).

2 )  W  d o k ł a d n e m  z m i e s z a n i u  ( z e t k n i ę c i u )  f e r m e n t u  

z  b i a ł k i e m  w  c h w i l i ,  g d y  b i a ł k o  ś c i n a  s i ę .

O d p o r n o ś ć  r o z c z y n ó w  p a p a i n y  n a  d z i a ł a n i e  n i s z ­

c z ą c e  w y s o k i c h  c i e p ł o t  z a w d z i ę c z a  p a p a i n a  m a ł e j  z a w a r t o ­

ś c i  b i a ł k a  w ł a s n e g o  z d o l n e g o  d o  ś c i n a n i a  s i ę .

Z a u w a ż y w s z y  t e n  f a k t  c o  d o  p a p a i n y ,  z a d a ł e m  s o b i e  

p y t a n i e ,  c z y  i n n e  f e r m e n t y  p r o t e o l i t y c z n e ,  p o  u w o l n i e n i u  

o d  s w e g o  w ł a s n e g o  b i a ł k a ,  n i e  n a b y w a j ą  w ł a s n o ś c i  r a p t o ­

w n e g o  t r a w i e n i a  o b c y c h  b i a ł e k .

P o p r z e d n i o  j u ż  w s p ó l n i e  z  N i c o l l e m  u c z y n i l i ś m y  p r z y ­

p u s z c z e n i e  o g ó l n e ,  ż e  w s z e l k i  f e r m e n t ,  w s z e l k a  t o k s y n a )  

w t e d y  d o p i e r o  z a c z y n a j ą  w y k a z y w a ć  s w e  d z i a ł a n i a ,  g d y  

s a m e  u l e g a j ą  p r z e d w s t ę p n e m u  s t r a w i e n i u  ( a u t o d i g e s t i o n  

p r ć a l a b l e ) .  F e r m e n t y  i t o k s y n y  p i e r w o t n e  m o g ą  b y ć  

u w a ż a n e  z a  b i a ł k a ,  k t ó r y c h  t y l k o  p e w n a  c z ę ś ć  ( j ą d r o )  p o ­

s i a d a  w ł a s n o ś c i  t r a w i ą c e  l u b  t r u j ą c e .  T e  w ł a ś n i e  j ą d r a  s ą  

i s t o t n y m i  f e r m e n t a m i  l u b  t o k s y n a m i ,  k t ó r e  m o g ą  r o z w i n ą ć  

s w e  d z i a ł a n i a  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  f e r m e n t y  l u b  t r u c i z n y  

p i e r w o t n e  u l e g n ą  d e k o a g u l a c y i ,  t o  j e s t  g d y  i c h  w ł a s n e  

b i a ł k o  z o s t a n i e  s t r a w i o n e .

O w a  h y p o t e z a ,  c o  d o  f e r m e n t ó w ,  s t w i e r d z o n a  z o s t a ł a  

b a d a n i a m i  n a d  s o k i e m  t r z u s t k o w y m .

S o k  t r z u s t k o w y  p s a ,  o t r z y m a n y  ś w i e ż o  z  p r z e t o k i ,  n i e  

t r a w i  b i a ł k a  o b c e g o .  W ó w c z a s  s a m  o n  z a w i e r a  d u ż o  b i a ł k a  

z d o l n e g o  d o  ś c i n a n i a  s i ę .  J e ż e l i  t e n  s o k  t r z u s t k o w y  z m i e ­

s z a m y  » i n  v i t r o «  z  s o k i e m  j e l i t o w y m  i z o s t a w i m y  w  c i e -  

p l a r c e  p r z y  3 9 0, w t e d y  n a b i e r a  o n  w ł a s n o ś c i  t r a w i e n i a  b i a ­

ł e k  o b c y c h .  A l e  r ó w n o c z e ś n i e  z a u w a ż a m y  z n i k a n i e  w ł a ­

s n e g o -  b i a ł k a ,  z a w a r t e g o  w  o w y m  s o k u .  S o k  t r z u s t k o w y  

m o ż e  w i ę c  b y ć  u w a ż a n y m  z a  f e r m e n t  p r o t e o l i t y c z n y  p i e r ­

w o t n y .

F e r m e n t  p r a w d z i w y ,  i s t o t n y  p o j a w i a  s i ę  d o p i e r o  

w t e d y ,  g d y  w ł a s n e  b i a ł k o  z n i k n i e .  I m  m n i e j  o w e g o  b i a ł k a  

w ł a s n e g o  z a w i e r a  s o k  t r z u s t k o w y ,  t e m  l e p i e j  ( e n e r g i c z n i e j )  

t r a w i  b i a ł k a  o b c e  i t e m  l e p i e j  z n o s i  w y s o k ą  c i e p ł o t ę .

G d y  n i e  z a w i e r a  j u ż  p r a w i e  w ł a s n e g o  b i a ł k a ,  w t e d y  

w  c i ą g u  5 m i n u t ,  p r z y  c i e p ł o c i e  6 o ° ,  m o ż e  s t r a w i ć  d o ś ć  

w i e l k ą  i l o ś ć  ś c i ę t e j  s u r o w i c y  k o ń s k i e j .

Z  t a k ą  s z y b k o ś c i ą ,  j a k  p a p a i n a ,  s o k  t r z u s t k o w y  n i g d y  

t r a w i ć  n i e  m o ż e ,  a l e  p r z y  d a l e k o  p o s u n i ę t e m  s t r a w i e n i u  

w ł a s n e g o  b i a ł k a  z d o ł a  t r a w i ć  b a r d z o  s z y b k o  o b c e  b i a ł k a  

w  w y s o k i c h  c i e p ł o t a c h .

J e d n e m  s ł o w e m ,  g d y  f e r m e n t y  p r o t e o l i t y c z n e  p i e r ­

w o t n e  z o s t a n ą  p o z b a w i o n e  s w e g o  w ł a s n e g o  b i a ł k a ,  w t e d y  

p r z e o b r a ż a j ą  s i ę  w  i e r m e n t y  p r a w d z i w e .  N a b i e r a j ą  o n e  

w ó w c z a s  o d p o r n o ś c i  n a  d z i a ł a n i e  n i s z c z ą c e  w y s o k i c h  c i e ­

p ł o t  i m o g ą  t r a w i ć  r a p t o w n i e  o b c e  b i a ł k a  p r z y  c i e p ł o ­

t a c h ,  k t ó r e  s ą  z a b ó j c z e  d l a  f e r m e n t ó w  n i e  s t r a w i o n y c h .

Z Zakładu farmakologii doświadczalnej Prof. Dr L. Popielskiego
w e Lwowie.

W  s p ra w ie  f iz y o lo g ic z n e g o  dz ia łan ia  w y c ią g u  
z p r z y s a d k i  m ó z g o w e j

(hypophysis cerebri).

P o d a ł

D r J a n  Studzińsk i ( K i j ó w ) .

( C i ą g  d a l s z y ) .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  1 1 .  7 .  I I I .  1 9 1 0 .  S u k a  6  k g .  

w a g i .  P r z e c i ę c i e  t c h a w i c y .  P r z e c i ę c i e  r d z e n i a  k r ę g o w e g o  

p o d  p r z e d ł u ż o n y n i l  S z t u c z n y  o d d e c h .  W y c i ą g  w p r o w a d z o n o  

d o  ż y ł y  u d o w e j  l e w e j ,  k r e w  b r a n o  z  t ę t n i c y  u d o w e j  l e w e j ,  

c i ś n i e n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  s z y j n e j  l e w e j  ( t a b l .  X I . ) .

W  d o ś w i a d c z e n i u  t e m  p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  z  t y l ­

n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  o t r z y m a l i ś m y  z  p o c z ą t k u  

n i e z n a c z n e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  a  p o t e m  o g r o m n e  ( p r a ­

w i e  2 Y 2  r a z y  w i ę k s z e ,  n i ż  p r a w i d ł o w o )  p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i ­

ś n i e n i a  z  c h a r a k t e r y s t y c z n e m  t ę t n e m  c z y n n e m .  P o w t ó r n e  

w p r o w a d z e n i e  t e g o ż  w y c i ą g u  w y w o ł a ł o  z n a c z n e  o b n i ż e n i e  

c i ś n i e n i a  k r w i ,  z w ł a s z c z a  n a j n i ż s z e g o ,  k t ó r e  o b n i ż y ł o  s i ę  

z  8 0  m m .  r t ę c i  d o  3 0  m m . ,  t ę t n o  z a ś  c z y n n e  z a c h o w a ł o  

s i ę ,  c h o c i a ż  o  c h a r a k t e r z e  m n i e j  w y r a ź n y m .  W p r o w a d z e n i e  

w y c i ą g u  z  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  w y w o ­

ł a ł o ,  j a k  z w y k l e ,  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  a  t a k ż e  z n i k n i ę ­

c i e  t ę t n a  c z y n n e g o .  C o  d o  k r z e p l i w o ś c i  z a ś  k r w i ,  t o  p o  

w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o ­

w y c h  p o z o s t a ł a  o n a  w  g r a n i c a c h  p r a w i d ł o w y c h :  d o  w p r o ­

w a d z e n i a  w y c i ą g u  k r e w  s k r z e p ł a  p o  1 6 '  3 0 " ,  p o  w p r o w a ­

d z e n i u  —  p o  1 4 ,  1 3 ' ,  1 9 ' ,  1 3 ' ,  1 9 ' ;  p o  w p r o w a d z e n i u  z a ś  

w y c i ą g u  z  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  k r e w ,  w z i ę t a  p o  4o " ,  s k r z e p ł a  

p o  2 ° ” > w z i ę t a  n a t o m i a s t  p o  3 0 '  s k r z e p ł a  p o  3 0 ' .

P o n i e w a ż  w  p i ś m i e n n i c t w i e  s p o t y k a m y  z d a n i e ,  ż e  w y -

I c i ą g  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  w y w o ł u j e  w z m o ­

ż e n i e  k r z e p l i w o ś c i  k r w i ,  m y ś m y  £ a ś  p o  w p r o w a d z e n i u  t e g o  

w y c i ą g u  s p o s t r z e g a l i  k r z e p l i w o ś ć  k r w i  w  g r a n i c a c h  p r a w i *  

d ł o w y c h ,  p r z e t o  p o s t a n o w i ł e m  j e s z c z e  p o w t ó r z y ć  t e  d o ­

ś w i a d c z e n i a .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  1 2 .  9 .  I I I .  1 9 1 0 .  S u k a  6  k g .

w a g i .  W y c i ą g  w p r o w a d z o n o  d o  ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j ,  k r e w

b r a n o  z t ę t n i c y  u d o w e j  p r a w e j ,  c i ś n i e n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  

w  t ę t n i c y  u d o w e j  l e w e j  ( t a b l .  X I I . ) .

O  7  g .  c i a ł k a  k r w i  z u p e ł n i e  o s i a d ł y  n a  d n o ,  p r z y c z e m  

w  p r o b ó w k a c h  N r  2 ,  3  i 4  s ą  o n e  k o l o r u  c i e m n o - c z e r w o ­

n e g o ,  a  w  p r o b ó w k a c h  N r  5 i 6  —  j a s n o - c z e r w o n e g o ,  o s o ­

c z e  n a d  n i m i  k o l o r u  b l a d o - ż ó ł t e g o ,  p ł y n n e .

1 2 .  I I I .  W  d o l n e j  w a r s t w i e  c i a ł e k  k r w i  d a j e  s i ę  z a u ­

w a ż y ć  p e w n a  s k ł o n n o ś ć  d o  k r z e p n i ę c i a ,  o s o c z e  p ł y n n e  b e z  

o z n a k  g n i c i a .

1 3 .  I I I .  W e  w s z y s t k i c h  p r o b ó w k a c h  c i a ł k a  k r w i ,  s t a ­

n o w i ą c e  d o l n ą  w a r s t w ę ,  p r z e d s t a w i a j ą  l u z ' n y  s k r z e p ,  o s p c z e  

n a d  n i e m i  p ł y n n e ,  n i e  z a g n i ł e ,  k o l o r u  b l a d o - ż ó ł t e g o .

W  t e m  d o ś w i a d c z e n i u  p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  z  t y l ­

n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  n i e  s p o s t r z e g a l i ś m y ,  j a k  

z w y k l e ,  p o d n i e s i e n i a  c i ś n i e n i a  k r w i ,  l e c z  o d w r o t n i e  —  o b n i ­

ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  z  b a r d z o  w y r a ź n e m  p o m i m o  t o  t ę t n e m  

c z y n n e m .  N a d t o  s p o s t r z e g a l i ś m y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  t a k  

p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o -
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C zas T ętn o  

w 5 "

C iśn ien ie  k rw i 
w  m ilim etrach  rtęci

N a j ­
w yższe

| °  6 g . 3 o ' 

»  3 5 '

„  I o "

1 4 "

n 3 0 "  
3 6 '

3 7 '
3S '

3 9 '

40 '

4 2 '

4 3 '
4 6 '

n 3 ° ' '  

4 7 '

4 9 '

5 ° '

5 3 '

5 8 '

»  7 ' '
»  1  7"
,, 2 o " |

n 3 0 " ,

”  5 9 '  I 
n 4 0 "

1 °  7 50 '

1 '
2 '
3 '
5 '

S '

38'

58'

7
7

7
7

7

6

6
6
0

o

6

6 2

60

9 2
1 1 6

1 3 8
1 4 6

1 5 8

1 5 6

1 5 6
14Ó
1 2 8

70

óo

78

9 4

90

1 1 4
4 0

74

i 52  
42

4 2
4 4
5 4
58

6 4

N a j­
niższe

70
So

1 1 0
u ó

12Ó

10 8

10 6
96
80

3°

3 4

4 2

56

óo

7 4
30

3 °
2 4

20
2Ó

30
3 2

3 6

Śred n ie

U w a g i

48

8 l
98

1 2 4
1 3 1

1 4 2

1 3 2

1 3 1
1 2 1
1 0 4

5 °

4 7

60

75

75

9 4
3 5

58

4i
33

3i
3 5
42

45

5 °

W zięto  k re w  do p ro b ó w k i 
N r  i .

W p ro w ad zo n o  1 0  cm . sz. 
w y c ią g u  z ty ln y c h  c z ę śc i 
p rz y sa d e k  m ó zg o w y ch  (o d ­
p o w ia d a  6 ’o św ie ży c h  n a ­

rząd ó w ).

C iśn ien ie  k rw i z ac zy n a  s ie  
p o d n o sić .

W zięto  k re w  d o  p ro b ó w k i 
N r  2.

} W zięto  k re w  do p ro b ó w k i 
N r  3.

F a le  tę tn a  p rz y b ie ra ją  c e ­
c h y  tę tn a  cz y n n e g o . 

W zięto  k re w  do  p ro b ó w k i 
N r  4 .

W p ro w ad zo n o  i o  cm . sz.
te g o , c o  i p o p rz ed n io . 

K re w  w  p ro b ó w ce  N r  i 
s k rz e p ią  (po 1 6 '  3 0 " ) .  

W zięto  k re w  do  p ro b ó w k i 
N r  5. T ętn o  cz y n n e  m n iej 

w y raźn e.
W zięto  k re w  do p ro b ó w k i 

N r  6.
K re w  w  p ro b ó w ce  N r  

s k rz e p ią  (po 1 4 ') .  
K r e w  w  p ro b ó w ce  N r  

sk rz e p ią  (po 1 5 ') .  
W p ro w a d zo n o  1 5  cm . sz. 
w y c ią g u  z p r z e d n i e j  c z ę ­
śc i p rz y sa d e k  m ó zg o w y ch  
(o d p o w ia d a  15 * 0  św ie ży c h  
n arząd ó w ). C iśn ien ie  k rw i 

p o d n o si s ię . 
C iś n ie n ić  k rw i sp a d a .

C iśn ie n ie  k rw i n ieco  s: 
p o d n o si.

C iśn ie n ie  k r w i zaczy n a  się  
o b n iżać.

W zięto  k re w  d o  p ro b ó w k i 
N r  7.

K r e w  s k rz e p ła  w  p ro b ó w ­
k ach  N r 4  (po 1 9 ')  i N r  5

(po 1 3 'j.

K r e w  w  p ro b ó w ce  N r  7 
s k rz e p ła  (po 5 '  2 0 " ) .  

K r e w  w  p ro b ó w ce  N r  6 
s k rz e p ła  (po 19 ') .  

W zięto  k re w  do p ro b ó w k i 
N r  8.

K r e w  w  p ro b ó w c e  N r  8 
sk rze p ła  (po  3 0 ') .

wych, jakoteż  po wprowadzeniu w yciągu z przedniej części 
^ k rz e p liw o ś ć  wziętej do probówek krwi przez 21/u doby, 
a jeno p0 3IĄ  dobach pow stał skrzep ciałek krw i i to dość
luźny, wów czas osocze pozostawało nadal płynne bez za 

<lnych oznak gnicia. G odnem  jest uwagi, że po w prow a­
dzeniu w yciągu  z tylnej części przysadek m ózgowych ciałka 

b y ł y  koloru  ciemno-czerwonego, a po wprowadzeniu 

wyciągu z przedniej części —  jasno-czerwonego.
W obec, tego, że ani eterow y, ani w yskokow o-eterow y 

wyciąg z tylnej części przysadek m ózgow ych me zdołał
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T A B L I C A  X I I .

i C iśn ie n ie k rw i

C zas i1 T ę tn o
w  m ilim etra ch  rtę c i

w" 5"
N a j­

wyższe

U w a g i
N a j­

niższe Ś re d n i e.

0  5 g . 1 9 ' W zięto  krew  do p ro b ó w k i

16 8
N r 1 .

„  2 0 ' 8 9 2 1 3 0 W p ro w a d zo n o  1 0  cm  sz. 
z t y l n e j  cz ę śc i p rz y sa d e k  
m ó zg o w y ch  (o d p o w ia d a  6  0

św ie ży c h  n arząd ó w ).
1! „  9 ' C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  s ię  

i tętn o  sta je  s ię  czestszein .
i’ ,, 2 1 1 4 T ę tn o  n ieco  w o ln ie jsz e , lecz

78
p otem  znów  p rz y sp ie sz o n e .

„  ,, 4 § ' 10 4 91 T ę tn o  sta je  s ię  w o ln ie jsz e m  
i w y stę p u je  c h a ra k te ry s ty ­

98 ó o
czn e tętn o  czyn n e .

„  2 1 '  8 ' ' 7 79 C iśn ie n ie  k rw i sz y b k o  s ię

1 2 6 8 S
p o d n o si.

„  „  u " 1 0 7 C iśn ien ie  k rw i o b n iża  s ię .
11 11 3o " 6 1 0 4 | 0 4 S 4 C iśn ien ie  k rw i p o d n o si się. 

T ętn o  s ta je  s ię  tro c h ę  cze- 
stszem . W zięto  k re w  do

1 2 6
p ro b ó w k i N r  2.

11 ,1 3 3 1 IOO 1 1 6 C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  się.
„  2 2 ' 2 0 " 8 82 64 73 C iśn ie n ie  k rw i p o d n o si s ię .
11 ,, 2 3 " 1 0 4 88 96 C iśn ien ie  k rw i o b n iża  s ię .
„  2 3 ' 7 82 Ó2 72 W zięto  k re w  do p ro b ó w k i 

N r  3 .
„  2 4 '  3 0 " 7 So óo 70 W zięto  k re w  do p ro b ó w k i

„  2 6 '
N r  4 .

1 0 9 2 78 S 5
1, 2 7 '  3 ° " K r e w  w  p ro b ó w ce  N r  1 

sk rz e p ła  (po 8 '  3 0 " ) .
2 9 ' 8 1 2 2 IOO i i i T ę tn o  p rz y b ie ra  c e c h y  te- 

tn a n a p r z e m ie n n e g o : po k a ­
żdej w ięk sz e j fa li  w y stę p u je  
fa la  m n ie jsza  0 c h a rak terz e

„  3 2 ' 1 5 S
d w u b itn y m .

3 10 4 1 3 1 N ap rz e m ie n n y  ch a ra k te r  tę ­
tn a  c z y n n e g o  w y b itn ie  z a ­
z n a cz o n y . W p ro w a d zo n o  
1 5  cm  sz. w y c ią g u  z p r z e ­
d n i e j  części p rz y sa d e k  
m ó z g o w y ch  (o d p o w ia d a

., „  i i "
1 8  0 n arz ą d ó w  św ieżych ).
C iśn ien ie  k rw i o b n iża  się, 
tętn o  s ta je  s ię  p rz y sp ie sz o - 
n em , c h a ra k te r  tę tn a  c z y n ­

n e g o  z a tra c a  s ię . 1
ii 33

— f j 1 1 4 5o 4 2 4 6
11 11 W zięto  k re w  do p ro b ó w k i 

N r  5.

, 1 3 4 ' 15 60 4 2 5 i

1 , 3 5 ' 1 3 58 4 0 4 9 W z ię ło  k re w  do p ro b ó w k i

1 , 3 6 '
N r  6.

1 4 56 3 8 4 7
.. 4 5 ' W  p ro b ó w k a c h  N r  2 , 3 .  

4 , 5 i 6  c ia łk a  k rw i z a ­
c z y n a ją  o s ia d a ć  n a  dn o. 
K r e w  w e  w sz y stk ic h  p ro ­

b ó w k a c h  p ły n n a .

w yw ołać tętna czynnego, postanowiłem  spróbow ać tylko 
w yskokow ego wyciągu, m ając jednocześnie na względzie 
w azohypertensynę Popiełskiego, rozpuszczalną, zdaniem  Po- 
p ielskiego, w w yskoku. W  tym celu w yciąg  n/io-kw asem  
solnym  zagęściłem , obrobiłem  io -krotn ą ilością 96B/0 w y ­
skoku, przesączyłem , przesącz w yparow ałem  do sucha, p o ­

zostałość rozpuściłem  w wodzie i jeszcze raz przesączywszy, 
użyłem  do dośw iadczenia. Oprócz tego w temże dośw iad­
czeniu starałem  się zbadać stosunek ciał zaw artych w przy­

sadce m ózgowej, do kwasu fosforo-w olfram ow ego. (C, d. n.).
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Z a p is k i  leczn icze , n o w e  leki, s p o s o b y  
i n a rzę d z ia .

P r z y  w ie w ió r z e  z a l e c a  M e t t l e r  w s t r z y k i w a n i a  r o z c z y -  

n ó w  s y r g o l u  ( 2 — 3  n a  t y s i ą c ) .  ( K o r .  f. S c h w .  A r z t e  N r  1 7 ) .  A .

Siarczan  a tr o p in y  ( a t r o p i n u m  s u l p h u r i c u m )  s t o s u j e  

S c h i n d l e r  ( M e d .  K l i n .  1 9 1 0 ,  4 )  w  l e c z e n i u  w i e w i ó r a  w  c e l u  

z a p o b i e ż e n i a  p o w i k ł a n i o m ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  t e m ,  ż e  a t r o p i n a  

z n o s i  d z i a ł a n i e  o ś r o d k a  o b w o d o w e g o  ( p l e x .  h y p o g a s t r i c u s ) ,  

p o w o d u j ą c e g o  r u c h y  a u t o m a t y c z n e  n a s i e n i o w o d ó w ,  k t ó r e  

t o  r u c h y  u ł a t w i a j ą  p r z e n o s z e n i e  s i ę  d w o i n e k  w  c z ę ś c i  g ł ę b ­

s z e .  S .  p o d a j e  a t r o p i n ę  a l b o  w e w n ę t r z n i e  2  X  d n i a  a  c r o i  

l u b  m i e j s c o w o  d o d a j e  1 c m 3 o ' i %  r o z c z y n u  a t r o p i n y  d o  

p ł y n u  w k r a p l a n e g o  d o  c e w k i .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  s t o s u j e  

a t r o p i n ę  S c h i c k  ( W i e n .  k l i n .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  3 4 )  w  l e c z e n i u  

w r z o d u  ż o ł ą d k a ,  p r z y p i s u j ą c  j e j  w t a s n o s ' ć  z m n i e j s z a n i a  w y ­

d z i e l a n i a  k w .  s o l n e g o ;  p o d a j e  s i ę  w  p o s t a c i  w s t r z y k i w a ń  

p o d s k ó r n y c h  ii c r o o r .  N .

C hininę w  p ę c h e r z y c y  s t o s u j ą  z b a r d z o  d o b r y m  

s k u t k i e m  B e r g g r a t h  i L e i b k i n d  ( M t i u c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  

1 8 ,  1 9 ) ,  p o d a j ą c  w e w n ę t r z n i e  3 — 4  r a z y  d z i e n n i e  p o  er  5 g r  

( c h i n i n ,  h y d r o c h l o r i c . ) ;  a u t o r o w i e  c i  s p o d z i e w a j ą  s i ę  w y l e ­

c z y ć  z u p e ł n i e  p ę c h e r z y c ! *  przez l e c z e n i e  s t a ł e  c h i n i n ą .  R ó ­

w n i e ż  d o b r e  w y n i k i  o p i s u j ą  J a c k s o n  ( M o n a t s h e f t e  f. p r a k t .  

D e r m .  1 9 1 0 ,  B d .  5 0 )  w  z a p a l e n i u  s k ó r y  ( d e r m a t i t i s  e x f o l i a -  

t i v a ) ,  o r a z  P e r n e t  ( i b i d e m )  w  ł u p i e ż u  c z e r w o n y m .  N .

K a k o d y la n  sodu w  d u ż y c h  d a w k a c h  ( d o  0 , 1  n a  k g

w a g i  c i a ł a )  p o l e c a  C a f f r e y  d o  l e c z e n i a  p r z y m i o t u .  ( S e m a i n e

m e d .  1 9 1 1 ,  N r  2 0 ) .  A .

Eu rop h en  z a l e c a  P i c k  ( T h e r .  M o n a t s h .  1 9 1 0 ,  4 )  w  p r a ­

k t y c e  o k u l i s t y c z n e j ; s t o s o w a ł  g o  z  b a r d z o  d o b r y m  w y n i ­

k i e m  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  g ł ę b o k i c h  r a n  g a ł k i  o c z n e j ,  p o ­

w i k ł a n y c h  z a k a ż e n i e m  ( h y p o p y o n ,  i r i t i s  p u r u l e n t a ) ,  o r a z  

w e  w r z o d a c h  r o g ó w k i .  N .

C h lo ro fo rm  śród żyln le  s t o s u j e  G i a n i  ( P o l i c l i n i c o  1 9 0 9 1  

5 1 . ,  M i i n c h ,  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ) ;  u ż y w a  m i e s z a n i n y  0 ' 6  c h l o ­

r o f o r m u  w  1 0 0  c m 8 r o z c z y n u  s o l i  f i z y o l o g i c z n e g o ;  z t e g o  

w  p i e r w s z e j  m i n u c i e  w s t r z y k u j e  5 0  c m 3, o g ó ł e m  z a ś  1 1 0 0  

d o  1 5 0 0  c m 3 ; p o  3  m i n u t a c h  w y s t ę p u j e  z w y k l e  u t r a t a  

ś w i a d o m o ś c i  i  z w i o t c z e n i e  m i ę ś n i ;  o g ó ł e m  z u ż y w a  s i ę  o k o ł o  

6 ’ 6 — 9  g r .  c h l o r o f o r m u .  W y m i o t ó w  p o  o p e r a c y i  w  t a k i e m  

u ś p i e n i u  n i e m a ;  G .  z n a j d o w a ł  ś l a d  b i a ł k a  w  m o c z u  b e z  

w a ł e c z k ó w .  M a t e r y a ł  k l i n i c z n y  G i a n i e g o  j e s t  j e d n a k  z a  

m a ł y ,  b y  w y c i ą g a ć  w n i o s k i  o  u ż y t e c z n o ś c i  s t o s o w a n i a  c h l o ­

r o f o r m u  d o  ś r ó d ż y l n e g o  u s y p i a n i a .  N .

C hinina, j a k o  środ ek  z n ie cz u la ją cy  m i e j s c o w o ,  z a ­

s t o s o w a n y  w  p o s t a c i  w s t r z y k n i ę ć  p o d s k ó r n y c h  1 — 2 ° / 0 r o z ­

c z y n u  » c h i n i n i  d i h y d r o c h l o r i c i  c a r b a m i d a t i « ,  o k a z u j e  s i ę  n i e ­

r a z  l e p s z ą ,  n i ż  k o k a i n a  —  z w ł a s z c z a  w  o p e r a c y a c h  n a  o d ­

b y c i e  ( H i r s c h m a n n ,  L a n c e t - C l i n i c  1 9 1 0 ,  G r e e n  i C a m p b e l l ,  

J o u r n .  o f .  a r n e r .  m e d .  A s s o c .  1 9 1  o ) .  W e d ł u g  C h a v a n n e a  

( K l i n .  t h e r .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  5 0 )  b a r d z o  d o b r y m  o k a z u j e  s i ę  

n a s t ę p u j ą c y  r o z c z y n :  » A c i d .  c a r b o l i c .  2 ' 0 ,  m e n t h o l i  2 ' 0 ,  

c h i n i n ,  h y d o c h l o r i c .  1 * 5 ,  a d r e n a l i n  c r o o 5 «. B ł o n a  ś l u z o w a  

g a r d ł a  n .  p .  p o t a r t a  t y m  r o z c z y n e m ,  b l e d n i e  s z y b k o  i z o ­

s t a j e  z n i e c z u l o n ą  n a  c z a s  d ł u g i ,  c o  p o z w a l a  w y k o n y w a ć  

b e z  b o l u  t a k i e  z a b i e g i ,  j a k  n .  p .  g ł ę b o k i e  p r z y ż e g a n i a  

i t. p .  N .

C hlor- m e t a k r e s o l  w  r o z c z y n i e  o -5 0/0 w  7 o ° / 0 a l k o ­

h o l u  z a l e c a  L a u b e n h e i m e r  ( D .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 0 ,  4 )  j a k o  

b a r d z o  d o b r y  ś r o d e k ,  s z y b k o  i  p e w n i e  o d k a ż a j ą c y  r ę c e ,  

p r z y t e m  n i e  d r a ż n i ą c y  s k ó r y  i b e z w o n n y .  N .

Do o d k aż an ia  s k ó r y  p r z e d  o p e r a c y ą  p o l e c a j ą  K o n g  

i H o f f m a n n  w  m i e j s c e  d r o g i e j  i d r a ż n i ą c e j  n a l e w k i  j o d o w e j  

j a k o  ś r o d e k  p e w n y  5 °/0 s p i r y t u s  t h y m o l o w y .  » R p .  T h y m o l .

5 , 0 ,  a l c o h o l .  9 5 , o « .  T y m  p ł y n e m  w y c i e r a  s i ę  s k ó r ę  d w a  

r a z y ,  r a z  5 — 1 0  m i n u t  n a  p e w i e n  c z a s  p r z e d  o p e r a c y ą ,  

a  p o t e m  2 — 3  m i n u t  t u ż  p r z e d  z a b i e g i e m .  ( Z b l t .  f u r  C h i r .  

1 9 1 1 ,  N r  2 4 ) .  " A .

N ow o ści techniczne. 1 )  P r z y r z ą d  d o  w l e w a ń  p r z y  

j e d n a k o w e j  z a w s z e  o z n a c z o n e j  s z y b k o ś c i  m e c h a n i k a  L a u t -  

s c h a  o p i s a ł  S t r a u b .  2 )  S t ó ł  o p e r a c y j n y  i d o  b a d a ń ,  z m i e ­

n i a j ą c y  ł a t w o  n a s t a w i e n i e ,  ( c h o r y  m o ż e  n a  n i m  l e ż e ć  t a k ż e  

n i e m a l  p i o n o w o )  p o d a ł  S c h l a g i n t w e i t .  3 )  S s a w k ę  t n ą c ą  

( S a u g i n z i s o r ) ,  t. j .  n a r z ę d z i e  d o z w a l a j ą c e  p o  o d c i ą g n i ę c i u  

p o w i e t r z a  n a  n a c i ę c i e  w  b a ń c e ,  p o d a l i  K a u f m a n n  i  i n ż y ­

n i e r  B i n g .  4 )  M a s z y n a  d o  s z y c i a  ż o ł ą d k a  i k i s z e k  p o d ł u g  

H i i l t l a ,  d z i a ł a  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  z e s z y w a  d a n ą  c z ę ś ć  c i a ł a  

z a p o m o c ą  k l a m e r e k  z a  s i e b i e  s i ę  z a h a c z a j ą c y c h .  ( M i i n c h .  

m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  2 8 ) .  K .

K a m fo rę  s t o s u j ą  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  H ó h n e  ( M i i n c h .  

m e d .  W o c h s .  1 9 0 9 ,  4 9 )  i H i r s c h e l  ( i b i d e m  1 9 1 0  1 5 )  w  p o ­

s t a c i  w s t r z y k i w a ń  d o  j a m y  o t r z e w n e j  p r z e d  w i ę k s z e m i  o p e -  

« i * a c y a m i  g i t t b k o l o g i c z n e m i  w  c e l u  z a p o b i e ż e n i a  p o o p e r a c y j ­

n e m u  z a p a l e n i u  o t r z e w n e j ;  w s t r z y k u j ą  3 0  c m 3 iO ° / „  o l e j k u  

k a m f o r o w e g o .  H i r s c h e l  s t o s u j e  j ą  t e ż  w  z a p a l e n i a c h  o t r z e ­

w n e j  d a l e k o  p o s u n i ę t y c h  w  p r z y p a d k a c h  s t r a c o n y c h :  p o  

o t w a r c i u  j a m y  b r z u s z n e j  i w y p u s z c z e n i u  r o p y ,  w l e w a  IOO 

d o  3 0 0  c m 3 1  ° /0 o l .  k a m f o r o w e g o ,  c z y ś c i  n i m  c a ł ą  j a m ę  

b r z u s z n ą ,  d r e n u j e  n a s t ę p n i e  i l e c z y  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  j a k  

z w y k l e .  N .

K a r b e n z y m , p r z e t w ó r  w ę g l a  r o ś l i n n e g o ,  n a s y c o n y  

t r y p s y n ą ,  z n a j d u j e  r o z l e g ł e  z a s t o s o w a n i e  l e c z n i c z e ,  c z y t o  

p o d a n y  w e w n ę t r z n i e  d l a  u s u n i ę c i a  f e r m e n t a c y i  w  p r z e w o ­

d z i e  p o k a r m o w y m ,  l u b  n .  p .  w  c e l u  l e ć z e n i a  c h o r ó b  p r z e ­

w o d u  p o k a r m o w e g o  ( h y p e r a c i d i t a s ,  t b c .  i n t e s t i n o r u m  i t. p .  

R o l k y ,  T h e r a p .  M o n a t s h .  1 9 1 0 ,  1 0 ) ,  c z y  w  p o s t a c i  z a w i e - |  

s i n y ,  w s t r z y k i w a n e j  d o  p r z e t o k  p o o p e r a c y j n y c h  l u b  d o  n o ­

w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h ,  n i e  n a d a j ą e y c h  s i ę  d o  o p e r a c y i ;  d o ­

b r e  w y n i k i  m a  d a w a ć  k a r b e n z y m  w  l e c z e n i u  g r u ź l i c y  c l n  

r u r g i c z n e j .  D z i a ł a n i e  j e g o  p o l e g a  n a  t e m ,  iż  w  z e t k n i ę c i u  

z  b i a ł k i e m ,  t r y p s y n a  m a  u w a l n i a ć  s i ę  z  p o ł ą c z e n i a  s w e g o  

z  w ę g l e m  i w y w i e r a ć  s w e  d z i a ł a n i e  f e r m e n t u .  N .

Do leczenia n e r w o b ó ló w  z a p o m o c ą  w s t r z y k i w a n i a  

w  n e r w y  a l k o h o l u  p o l e c a  P a s s e p  n a s t ę p u j ą c y  r o z c z y n  ( 1 — 3 

c m 3) » R p .  S t o v a i n .  1 , 0 ,  a l c o h o l .  ( 8 5 ° / 0) 1 0 0 , 0 ,  t r .  j o d i .  

g t t s  X « .  ( A r c h .  f. P s y c h .  u .  N e r v .  4 8 .  II . ) .  A .

P rz y  g r u ź l ic y  s t a w ó w  z a l e c a  H a u s e r  w c i e r a n i a  i o ° / 0 

m a ś c i  j o t h i o n o w e j .  ( M e d .  K l i n .  N r  2 6 ) .  A .

S k r z y w ie n ia  boczne k r ę g o s łu p a  r a d z i  l e c z y ć  i  p o  

p r a w i a ć  F r a n k e l  w  o d p o w i e d n i o  s p o r z ą d z o n y c h  ł ó ż k a c h  g i ­

p s o w y c h .  S p o s ó b  t e n  j e s t  o  w i e l e  l e p s z y m ,  p e w n i e j s z y m  

i r a c y o n a l n i e j s z y m  o d  l e c z e n i a  i n n e g o ,  j a k  n .  p .  g o r s e t e m .

( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  N r  2 7 ) .  A .

P rz y  o str y m  n apadzie dn y r a d z i  F a l k e n s t e i n  z n i e ­

c z u l a ć  m i e j s c o w o  b o l e s n y  s t a w  z a p o m o c ą  p o d s k ó r n y c h  

w s t r z y k i w a ń  ś r o d k ó w  z n i e c z u l a j ą c y c h ,  z w ł a s z c z a  e u s e m i n y .

( M t i n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  2 6 ) .  A .

P rz y  ciężkiej i n a w r a c a ją c e j  dnie w y k o n u j e  F r a n k e  

z  d o b r y m  s k u t k i e m  w y c i ę c i e  c h o r o b o w o  z m i e n i o n e j  c h r z ą ­

s t k i  s t a w o w e j .  ( M e d .  K l i n .  1 9 1 1 ,  N r  2 9 ) .  A .

K okain ę ( c o c a i n u m  h y d r o c h l o r i c u m )  w s t r z y k u j ą  n a d -  

o p o n o w o  w  c e l u  l e c z e n i a  r w y  k u l s z o w e j  C a u s s a d e - C h a u f f a r d  

i S o c ą u e s  ( J o u r n .  d .  m e d .  d .  P a r i s  1 9 1 0 ;  K l i n .  t h e r .  W o c h s .  

1 9 1 0 ,  5 )  w  d a w k a c h  c r o i — 0 ' 0 2 ;  u w a ż a j ą c  l e k  t e n  w  t e n  

s p o s ó b  z a s t o s o w a n y  z a  w y b o r n y  ś r o d e k  l e c z n i c z y ,  u s u w a j ą c y  

b o l e  n i e r a z  p o  j e d n o r a z o w e m  z a s t o s o w a n i u .  W  p r z y p a d k a c h  

p r z e w l e k ł y c h  n a l e ż y  p o w t a r z a ć  w s t r z y k i w a n i a  ( 2 — 3  r a z y ) ,  

w z g l ę d n i e  z w i ę k s z y ć  d a w k ę  w  r a z i e  s i l n y c h  b ó l ó w  d o  

o ' o 6 — 0 ’0 8 .  N

Na eu k a lyp to l  z w r a c a  u w a g ę  B e r l i n e r  ( B e r i .  k l i n .  

W o c h s .  1 9 1 0 ,  2 )  z a c h ę c a j ą c  d o  s t o s o w a n i a  g o  w  g r u ź l i c y  

i u w a ż a j ą c  t e n  p r z e t w ó r  z a  ś r o d e k  w p r o s t  l e c z n i c z y ,  k t ó r y  

n i e  w y w o ł u j e  ż a d n e g o  u b o c z n e g o  d z i a ł a n i a .  S t o s u j e  g o  

w  m i e s z a n i n i e  z m e n t o l e m  ( R p .  M e n t h o l .  I 0 ' 0  e u c a l y p t o l  

2 0 ' 0 ,  o l .  d e r i c i n i  i o 6 ' o )  w  p o s t a c i  w s t r z y k i w a ń  ś r ó d m i ą ż ­

s z o w y c h  3 — 4  r a z y  t y g o d n i o w o  p o  2  c m 3. N .

P r z y  św ież ej  g r u ź l ic y  płuc z a l e c a  V o h r y z e k  w s t r z y ­

k i w a n i a  ś r ó d m i ę ś n i o w e :  m e n t o l u  ( 1 0 , 0 ) ,  o l e i k u  e u k a l i p t u s y  ,
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w e g o  ( 2 0 )  i d e r y c y n o w e g c  (3° ) -  ( W i e n .  k l .  t h  W o c h s .  
N r  1 4 ) ,  A .

O rtotyczne zm iany w  ciepłocie, tętnie i bia łk o ­
mocz s p o s t r z e g a ł  E n g l a n d e r  u  p e w n e g o  c h o r e g o .  C i e p ł o t a ,  

p r a w i d ł o w a  u  c h o r e g o  l e ż ą c e g o ,  p o d n o s i ł a  s i ę  p r z y  c h o d z e ­

n i u  z a r a z  d o  3 8 , 0 ,  p o d o b n i e  t ę t n o  z 6 0 — 8 0  n a  1 2 0  i z a i a z  

z j a w i a ł o  s i ę  t e ż  b i a ł k o  w  m o c z u .  ( T o w ,  m e d .  w e w n ę t i z .  

W i e d e ń ,  8 . V I .  1 9 1 1 ) .  A -

P rzy  oddechu C h e yn e -S to k e sa  s p o s t r z e g a ł  G o l d f l a m  

n i e r a z  z m i a n y  w  ź r e n i c a c h ,  m i a n o w i c i e  w  o k r e s i e  b e z d e c h u  

z w ę ż a n i e  s i ę , ’ a  r o z s z e r z a n i e  s i ę  z  c h w i l ą  p o w r o t u  o d d e c h u .  

( M e d .  i K r o n .  l e k .  N r  2 9 ) .  A .

B rom urai p o d a j ą  J o s e p h s o n  ( A l l g .  m e d .  Z e n t r . - Z e i t -  

1 9 1 0 ,  N r  5 ) ,  o r a z  Ś c h t i f e r  ( F o r t s c h r .  d .  M e d .  1 9 1 0 ,  2 3 )  

z  d o b r y m  s k u t k i e m  w  r ó ż n y c h  p r z y p a d ł o ś c i a c h  n e r w o w y c h ,  

j a k  b o l a c h  i z a w r o t a c h  g ł o w y ,  b e z s e n n o ś c i ,  b i c i u  s e i c a ,  n e i -  

w i c a c h  s e r c a  i n a c z y ń ,  n e u r a s t e n i i  i t. p .  H e i n i c k e  ( T h e r .  

R u n d s c h .  1 9 0 9 ,  4 4 )  s p o s t r z e g a ł  s z y b k i e  i s k u t e c z n e  d z i a ł a n i e  

t e g o  ś r o d k a  w  c h o r o b i e  m o r s k i e j ,  s t o s u j ą c  d a w k i :  0 - 3 0 ,  

a  p o  p ó ł  g o d z i n i e  O ' 1 5 -

A t o k s y l  p r ó b o w a ł  M e n d e l  ( T h e r .  d .  G e g .  1 9 1 0 ,  2 )  

z a s t o s o w a ć  w  c h o r o b i e  B a s e d o w a  n i e  b e z  s k u t k u ;  s t o s o w a ł  

S °  w  k o m b i n a c y i  z  j o d k i e m  s o d o w y m  d o  w s t r z y k i w a l i  

s r ó d ż y l n y c h  w  d a w k a c h  r o s n ą c y c h  ( R p :  A t o x y l .  1 0 ;  n a t r .  

j o d a t  4 - 0 ;  a q .  d e s t .  a d  2 0 ' 0 )  2  c m 3 j e d n o r a z o w o  2  X  t y ­

g o d n i o w o ;  p o  t e m  l e c z e n i u  n a s t ę p o w a ł a  z n a c z n a  p o p r a w a  

s t a n u  c h o r o b o w e g o ,  o b j a w y  z a ś  u s t ę p o w a ł y .  N .

N a d m a n g a n ia n  w a p n io w y  ( c a l c i u m  p e i m a n g a n i c u m )  

s t o s u j e  S t e p h e n s  ( B r i t .  m e d .  J o u r n .  1 9 1 O )  ^ 57® )  w  p r z e  
w l e k ł y c h  s c h o r z e n i a c h  ż o ł ą d k a  i j e l i t  w  d a w c e  0 0 1 5  g i  

3 X  r a z y ,  o r a z  w  z a t r u c i u  o ł o w i e m ,  s t o d e k  t e n  d z i a ł a  

w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  l e c z e n i e  b i z m u t e m  p o z o s t a j e  b e z  

s k u t k u ,  u s u w a j ą c  w  p r z e c i ą g u  2 — 3  t y g o d n i  o b j a w y  z a ­

t r u c i a .  ’  N .

W y c i ą g  paprotki sam czej ( e x t r .  f i h c i s  m a i i s )  m o ż e  

h y c  s t o s o w a n y  n i e t y l k o  p r z e c i w  t a s i e m c o w i  p r z e w o d u  p o ­

k a r m o w e g o ,  l e c z  t a k ż e  i p r z e c i w  i n n y m  p a s o r z y t o m ,  o s i e -  

11T ą c v m  s i ę  w  i n n y c h  n a r z ą d a c h .  D i a n o u x  ( K l i n .  t h e i .d l

W o c h s .  1 9 1 0 ) ,  r o z p o z n a w s z y  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  b ą b l o w c a  

( c y s t i c e r c u s )  c i a ł k a  s z k l i s t e g o ,  z a s t o s o w a ł  w y c i ą g  p a p r o t k i ;  

P o d a w a ł  m i a n o w i c i e  c o d z i e n n i e  3 - 4  r a z y  p o  0 - 5 0  w y c i ą g u  

' z a u w a ż y ł  ż e  p o  2  t y g o d n i a c h  b ą b l o w i e c  s t i a c i ł  u i c l i y  

i z a c z a i  z a n i k a ć ;  p o  7 0  d n i a c h  l e c z e n i a  z n i k ł  p a s o r z y t  z u ­

p e ł n i e .  P o n i e w a ż  w  t y m  s a m y m  p r z y p a d k u  w  c z a s i e  l e c z e ­

n i a  z n i k ł y  o b j a w y  p a d a c z k o w e ,  s ą d z i  D . ,  z e  z n a j d o w a ,  s i ę  

r ó w n i e ż  i w  m ó z g u  b ą b l o w i e c ,  k t ó r y  z o s t a ł  z n i s z c z o n y  w y ­

c i ą g i e m  p a p r o c i .  D r  N o w a c z y n s k i .

Chininę zewnętrznie w  zimnicy s t o s u j e  P e l t y  ( P r a c -  

^ c a i .  m e d  i g i o  N r  1 0 )  w  t y c h  r a z a c h ,  k i e d y  p o d a w a n i e  

w e w n ę t r z n e  n a p o t y k a  n a  t r u d n o ś c i  ( w  p r a k t y c e  d z i e c i ę c e j ) ;  

u ż y w a  w  t y m  c e l u  r o z c z y n u  1  c z  » c h i n i n ,  b i s u l p h u t i c i «  

w  4  c z  g l i c e r y n y ;  j e d n o r a z o w o  s t o s u j e  4 — 8 g i  r o z c z y n u ,  

P r z e d t e m  o c z y s z c z a  s k ó r ę  w o d ą :  w y n i k i ,  j a k  p o d a j e ,  b y ł y  

t a k i e  s a m e ,  c o  p r z y  w e w n ę t r z n e m  p o d a w a n i u .

B olu s a lb a  sterilisata. Z w e i f e l  ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  

' 910 , s t r .  1 7 8 7 )  o s t r z e g a  p r z e d  u ż y w a n i e m  g l i n k i  m e  j a ł o ­

w e j ,  z  p o w o d u , ’ i ż  ś r o d e k  t e n  z a w i e r a ć  m o ż e  c z ę s t o  z a r a z k i  

11 P- t ę ż c a  l u b  d u r u  i u ż y t y  c z y t o  j a k o  z a s y p k a  p r z y  1 0 -  

p i e n i a c h  p ę p k a  u  n o w o r o d k ó w ,  c z y  w e w n ę t r z n i e ,  m o ż e  w y ­

w o ł a ć  g r o ź n e  n a s t ę p s t w a  ( k i l k a  p r z y p .  t ę ż c a  p r z y r a n n e g o  

U n o w o r o d k ó w  p o  z a ż y c i u  g l i n k i  s p o s t r z e g a ł  s a m  Z w e i f e l ) .  

P r z e t w ó r  w y j a ł o w i o n y  p o w y ż s z e j  n a z w y  w p r o w a d z a  w  h a n ­

d e l  f i r m a  M e r c k a  w  D a r m s t a d z i e .

, G a r b n ik a n  chininy p o l e c a  B e r l i n e r  ( M u n c h .  m e d .  

W o c h s .  1 0 1 0  p. 3 6 0 )  w  k r z t u ś c u  w  p o s t a c i  m a s e t  s t o s o ­

w a n e j  d o  w n ę t r z a  n o s a  ( e n d o n a s a l ) :  1 —  2 ' 5  c h i n i n y ,  1 0 , 0  

ł ° j u ;  z  t e g o  w k ł a d a  s i ę  d o  n o s a  g ł ę b o k o  k a w a ł e c z e k  w i e l ­

k o ś c i  g r o c h u  i u k ł a d a  s i ę  d z i e c k o  n a  p l e c a c h ,  b y  u m o ż l i ­

w i ć  s p ł y w a n i e  m a ś c i  d o  t y l n y c h  c z ę ś c i  g a r d ł a ;  z a b i e g  p o ­

w t a r z a  s i ę  3 — 4  r a z y  d z i e n n i e ,  N .

K o ryfin a  z n a j d u j e  o b e c n i e  r o z l e g ł e  z a s t o s o w a n i e  l e ­
c z n i c z e  w  r ó ż n y c h  s c h o r z e n i a c h  n o s a ,  g a r d ł a ,  k r t a n i ,  u c h a  

i t. p .  B a u m g a r t e n  ( M e d .  K l i n .  1 9 1 0 ,  4 4 )  s t o s u j e  j ą  z  d o ­

m i e s z k ą  a n e s t e z y n y  l u b  c y k l o f o r m u  ( r o :  2 0 ’0  k o r y f i n y )  

w  g r u ź l i c y  k r t a n i  w  p o s t a c i  p ę d z l o w a ń ;  d o l e g l i w o ś c i  p r z y  
p o ł y k a n i u  w k r ó t c e  z n i k a ł y .  N .

P rz y  u p o r c z y w y c h  w ym io ta ch  ciężarnych z a l e c a  R o ­
b i n s o n  p o d a ć  a d r e n a l i n ę  ( 1 :  1 0 0 0 )  1 0  k r o p l i .  ( M i i n c h .  
m e d .  W o c h s .  N r  1 8 ) .  A .

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y ch .

Posiedzenie le k a rz y  am b ulatoryum  kliniki neurologiczno  

p sych ia trycz n e j Uniw. J a g ie l l .  w  K ra k o w ie

z dnia 30. V. 19 11 .

1 )  L u s t g a r t e n  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  u - l e t n i e g o ,  
k t ó r y  z g ł o s i ł  s i ę  p o  r a z  p i e r w s z y  w  r o k u  1 9 0 7 .  N a  k i l k a  

t y g o d n i  p r z e d t e m  n i e p e w n o ś ć  w  c h o d z i e ;  n i e c o  j j ó ź n i e j  z j a ­

w i ł  s i ę  z e z  i t r z ę s i e n i e  c a l e m  c i a ł e m .  B a d a n i e  w y k o n a n e  

w ó w c z a s  i w  r .  1 9 0 9  s t w i e r d z i ł o :  Z e z  z b i e ż n y ,  z n a c z n i e j s z y  

n a  o k u  p r a w e m .  N y s t a g m u s  v e r t i c a l i s .  P r a w y  n .  t w a r z o w y  

m o ż e  n i e c o  s ł a b s z y .  M o w a  z a m a z a n a .  W  k o ń c z y n a c h  g ó r ­

n y c h  n i e c o  h y p o t o n i i ;  p o  s t r .  p r a w e j  w y b i t n i e j .  O d r u c h y ,  

z w ł a s z c z a  m .  t r ó j g ł o w e g o  p o  s t r .  p r a w e j  s ł a b s z e .  S i a d  b e z ­

ł a d u  w  k o ń c z y n i e  p r a w e j .  O d r u c h y  k o l a n o w e  r ó w n e ,  a c h i l -  

l e s o w y  l e w y  ż y w s z y .  N o g a  l e w a  w  s k r ę c e n i u  n a  z e w n ą t r z .  

C h ó d  b a r d z o  n i e p e w n y ,  b e z ł a d n y .  O d  s z e r e g u  m i e s i ę c y  z u ­

p e ł n i e  n i e  c h o d z i ,  z n i e d o ł ę ż n i a ł  u m y s ł o w o .  B a d a n i e  s t w i e r ­

d z a  o b o k  z m i a n  d a w n y c h :  W y b i t n y  z a n i k  n e r w ó w  w z r o ­

k o w y c h .  M o w a  w y r a ź n i e  s k a n d o w a n a .  B e z ł a d  r ę k i  p r a w e j  

n a d e r  w y b i t n y .  O d r u c h y  b r z u s z n e  z n i e s i o n e .  O b j a w  B a b i ń ­

s k i e g o  i d r g a n i e  p a d a c z k o w a t e  stójD p o  s t r o n a c h  o b u ,  s t a ­

n ó w  s k u r c z o w y c h  b r a k .  S i ł a  m i ę ś n i o w a  k o ń c z y n  b a r d z o  

m a ł a .  C h o r y  t y l k o  c h w i l ę  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h  m o ż e  u s t a ć ,  

p o c z e m  p a d a  w  t y ł .  P r e l e g e n t  p r z y p u s z c z a  g u z  w  ja m ie  
c za szk o w e j,  p o d n o s i  j e d n a k  s z e r e g  o b j a w ó w ,  p r z e m a w i a ­
j ą c y c h  z a  s t w a r d n i e n i e m  r o z s i a n e m .

W  d y s k u s y i  o ś w i a d c z a  s i ę  R y d e l  p r z e c i w  s t w a r ­

d n i e n i u ,  p r z e c i w ’ c z e m u  p r z e m a w i a  w i e k  c h o r e g o ,  s y m e t r y a  

z m i a n ,  b r a k  w s z e l k i c h  o b j a w ó w  z e  s t r o n y  n a r z ą d u  m o c z o ­

w e g o .  U d e r z a j ą c e  j e s t  p a d a n i e  w  t y ł ,  t a k  c h a r a k t e r y s t y c z n e  

d l a  s p r a w  m ó ż d ż k o w y c h .  —  P i l t z  p o d n o s i ,  ż e  s t w a r d n i e n i e  

r o z s i a n e  n i e  m o g ł o b y  t r w a ć  l a t  t y l e ,  b e z  z a z n a c z e n i a  

c h o ć b y  d r ż e n i a  p r z y  r u c h a c h ;  p r z e c i w  g u z o w i  p r z e m a w i a ł b y  

b r a k  w s z e l k i c h  i n n y c h  o b j a w ó w  u c i s k u  i z w i ę k s z o n e g o  

c i ś n i e n i a ,  k t ó r e  d o p r o w a d z a j ą c  d o  z a n i k u  n e r w ó w  w z r o k o ­

w y c h ,  n i e  d a ł y  a n i  ś l a d u  b ó l ó w  główm y, w y m i o t ó w  i t. d .  

P r z e c i w  g u z o w i  t y l k o  w  m ó ż d ż k u  p r z e m a w i a  z n i e d o ł ę ż n i e -  

n i e  u m y s ł o w e .  —  R y d e l  n i e  s ą d z i  , ż e b y  n i e z g o d n o ś ć  

o b j a w ó w  j a r z e c z y ł a  r o z p o z n a n i u  g u z a ,  o  i l e  s i ę  p r z y j m i e ,  

ż e  g u z  w z r a s t a ł  p o w o l i  w  p o d a t n e j  c z a s z c e  m ł o d e g o  o s o ­

b n i k a ,  ż e  j e d n a k  d l a  w y t ł o m a c z e n i a  w s z y s t k i c h  o b j a w ó w  

n a l e ż a ł o b y  p r z y j ą ć  m n o g o ś ć  o g n i s k  n o w o t w o r o w y c h  ( 1 1 .  p .  
g l i o m a t o s i s ) .

2 )  L a n d a u  p r z e d s t a w i a  4 2 - l e t n i e g o  c h o r e g o ,  k t ó r y  

p o p r z e d n i o  n i g d y  n i c  c h o r o w a ł ,  k i ł y  n i e  p r z e c h o d z i ł ,  a l k o ­

h o l u  u ż y w a ł  m i e r n i e .  O b e c n a  c h o r o b a  o d  7  m i e s i ę c y ;  s z y b k i  

u p a d e k  s i ł ,  c h o r y  p r a w i e  n i e  m ó g ł  c h o d z i ć ,  r ę k a m i  r u ­

s z a ł  z t r u d n o ś c i ą ,  w  k o ń c z y n a c h  m i a ł  u c z u c i e  m r o w i e n i a  

i c h o d z e n i a  s z p i l e k  p o d  s k ó r ą .  B a d a n i e  z 2 3 .  I I I :  Z u p e ł n y  

b r a k  o d r u c h ó w  w  z a k r e s i e  k o ń c z y n  g ó r n y c h  i d o l n y c h  

p r z y  d o b r z e  z a c h o w a n y c h  r u c h a c h  c z y n n y c h  i s i l e ;  ś l a d  

b e z ł a d u  w  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h ,  w y b i t n y  n a t o m i a s t  w  k o ń ­

c z y n a c h  d o l n y c h ,  d r ż e n i e  p a l c ó w ,  s i l n e  c h w i a n i e  s i ę  p r z y  

z e s t a w i o n y c h  n o g a c h ,  w i ę k s z e  p r z y  z a m k n i ę t y c h  o c z a c h ,
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c h ó d  w y b i t n i e  b e z ł a d n y ,  z a b u r z e n i a  c z u c i a  b e z  o k r e ś l o n e g o  

r o z m i e s z c z e n i a .  P r z y  p o w t ó r n e m  b a d a n i u  d .  2 7 .  V .  z n a c z n a  

p o p r a w a  w  c h o d z i e ,  w  k t ó r y m  b e z ł a d u  p r a w i e  n i e m a ,  o b j a w u  

R o m b e r g a  b r a k .  Z n i e s i e n i e  o d r u c h ó w  w  k o ń c z y n a c h  g ó r ­

n y c h  i d o l n y c h  u t r z y m u j e  s i ę .  P r e l e g e n t  p r z y p u s z c z a :  ta- 
b e s  acu tissim a , S ch a ffer.

W  d y s k u s y i  p o d n o s i  R y d e l ,  ż e  z a  w i ą d e m  p r z e ­

m a w i a  t y l k o  z n i e s i e n i e  o d r u c h ó w ,  p r z e c i w  b r a k  o b j a w u  

A r g y l l - R o b e r t s o n a ,  b r a k  j a k i c h k o l w i e k  p ł z e ł o m ó w .  p a r e s t e -  

z y i  l u b  t y p o w y c h  z a b u r z a ł  c z u c i a ,  w r e s z c i e  i b r a k  k i ł y  

w  w y w i a d a c h .  W  p e w n y m  p r z y p a d k u , r ó w n i e ż  p o  n a ­

g ł y m  p o c z ą t k u  s p o s t r z e g a ł  m ó w c a  k o m b i n a c y ę  w i ą d u  

z o b u s t r o n n e m  p o r a ż e n i e m  t w a r z y ;  p o  p e w n y m  c z a s i e  

s p r a w a  p o c z ę ł a  s i ę  c o f a ć ,  t a k  ż e  m u ś i n o  z m i e n i ć  r o z p o ­

z n a n i e  w  k i e r u n k u  z a p a l e n i a  w i e l u  n e r w ó w .  P r z e d s t a w i o n y  

p r z y p a d e k  o k a z u j e  t u  p e w n e  a n a l o g i e .  —  L a n d a u  p o d n o s i ,  

ż e  z a p a l e n i e  n e r w ó w  o d r z u c i ł  d l a  b r a k u  g o r ą c z k i ,  d l a  b r a k u  

b o l e s n o ś c i  p n i  n e r w o w y c h  i o s ł a b i e n i a  s i t y ,  m i m o  w ^ L i -  

t n e g o  b e z ł a d u ,  o b j a w u  R o m b e r g a  i z u p e ł n e g o  z n i e s i e n i a  

o d r u c h ó w .  P r z y z n a j e  j e d n a k ,  ż e  w o b e c  b r a k u  k i ł y  w  w y ­

w i a d a c h  i u j ( y a m e g o  w y n i k u  o d c z y n u  D u n g e r n a ,  w o b e c  

b r a k u  o b j a w u  A r g y l l - R o b e r t s o n a  i z m i a n  n a  d n i e  o k a ,  

a  n a t o m i a s t  p ę ? v  n i e w ą t p l i w e m  n a d u ż y w a n i u  a l k o h o l u  n a ­

l e ż y  s i ę  r a c z e j  s k ł o n i ć  d o  r o z p o z n a n i a  p se u d o ta b e s  alco- 
holica.

3 )  L a n d a u  p r z e d s t a w i a  5 1 - l e t n i e g o  J .  P „  c h o r e g o  o d  

l a t  t r z e c h .  Z r a z u  p o j a w i ł y  s i ę  d a r c i a  w  ł o k c i u  p r a w y m ,  p o ­

c z e m  o s ł a b ł a  r ę k a  p r a w a  w  r a m i e n i u  i ł o k c i u ,  p o j a w i ł y  s i ę  w  n i e j  

z a n i k i .  W  r o k  p ó ź n i e j  t a k i e  s a m e  o b j a w y  i p o  s t r o n i e  l e ­

w e j ,  j e d n a k  m n i e j s z e g o  s t o p n i a .  W  o b u  r ę k a c h  u c z u c i e  

p s z t y k a n i a  i l a t a n i a  c z e g o ś  p o d  s k ó r ą .  R ó w n o c z e ś n i e  o s ł a ­

b i e n i e  n o g i  p r a w e j ,  z p o d o b n e m i  d o l e g l i w o ś c i a m i  p o d m i o -  

t o w e B i .  —  B a d a n i e :  N e r w y  c z a s z k o w e  b e z  z m i a n .  P r z y  

u s t a w i e n i a c h  k r a ń c o w y c h  g a ł e k  o c z n y c h ,  d r o b n e ,  p o w o l n e  

d r ż e n i e .  K o ń c z y n y  g ó r n e  z w i s a j ą  w i o t k o .  O b i e  ł o p a t k i  o d ­

s t a j ą .  R u c h y  c z y n n e  o g r a n i c z o n e  w  s t a w a c h  r a m i e n i o w y c h ,  

d a l e k o  b a r d z i e j  w  s t a w a c h  ł o k c i o w y c h ,  b a r d z o  n i e z n a c z n i e  

w  n a d g a r s t k o w y c h ,  p o  s t r .  p r a w e j  w i ę c e j ,  n iż  p o  l e w e j .  

R u c h y  p a l c a m i  s p r a w n e .  O d r u c h y  z n i e s i o n e .  Z a n i k i  w  z a ­

k r e s i e  m m .  n a d -  i p o d g r z e b i e n i o w y c h  ł o p a t k i ,  m .  n a r a m i e n -  

n e g o ,  d w u g ł o w e g o  i r a m .  w e w n .  z n a c z n i e  w i ę k s z e  p o  s t r .  

p r a w e j .  D r ż e n i e  w ł ó k i e n k o w e .  O d c z y n u  z w y r o d n i e n i a ,  a  n a -  

w m t  o b n i ż e n i a  p o b u d l i w o ś c i  n a  p r ą d  e l e k t r y c z n y  n i e m a .  —  

O d r u c h y  b r z u s z n e  i m o s z n o w e  z a c h o w a n e .  W z m o ż e n i e  o d ­

r u c h ó w '  k o l a n o w y c h  i A c h i l l e s o w y c h ,  p©  s t r .  p r a w e j  w y -  

b i t n i e j s z e ,  o b j a w  B a b i ń s k i e g o  p o  p r a w e j .  W y r a ź n i e j s z y ®  

z a n i k ó w  n i e m a .  C z u c i e  b e z  z m i a n  —  T e n  o b r a z  k l i n i c z n y  

n i e  o j p o w i a d a  d o k ł a d n i e j  ż a d n e j  z n a n e j  j e d n o s t c e  c h o r o ­

b o w e j .  P r z e c i w  » s c l e r o s i s  l a t Ś r a l i s  a m y o t r o p h i c a «  p r z e m a w i a  

b a r d z o  R p w o l n y  r o z w ó j  c h ó r o b y ,  r o z p o c z ę c i e  s i ę  o b j a \ V & w  

o d  p a s a  b a r k o w e g o  i r a m i e n i a ,  a  n i e  o d  d r o b n y c h  m i ę ś n i  

r ą k ,  b r a k  z u p e ł n y  p r z y k u r c z e ń ,  a  n a w e t  z n i e s i e n i e  o d r u ­

c h ó w  w  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h ,  b f a k  z u p e ł n y  o b j a w ó w  o p u ­

s z k o w y c h  i o d c z y n u  z w y r o d n i e n i a .  —  P r z e c i w  S p m y o t r o -  

p h i a  s p i n a l i s  m .  p r o g r e s s i v a « ,  n a w e t  w  r a z i e  p r z y j ę c i a  t y p u  

ł c r o a t k o w o  r a m i e n i o w e g o  V u l p i a n a - B e r n h a r d a ,  p r z e m a w i a j ą  

z n o w u  w z m o ż e n i e  o d r u c h ó w  i o b j a w  B a b i ń s k i e g o  w  k o ń ­

c z y n a c h  d o l n y c h ,  b r a k  o d c z y n u  z w y r o d n i e n i a .  N a j b a r d z i e j  

z b l i ż a  s i ę  c a ł y  o b r a z  d o  poliom yelitis  anterior chronica.  
Z a  t e i n  p r z e m a w i a j ą :  p ó a r y  w i e k  c h o r e g o ,  r o z p o c z ę c i e  s i ę  

s p r a w y  o d  o s ł a b i e n i a ,  d o  k t ó r e g o  d o p i e r o  p o  k i l k u  m i e ­

s i ą c a c h  p r z y ł ą c z y ł *  s i ę  z a n i k i ;  z a t r z y m a n i e *  s i ę  s p r a w y  o d  

r o k u ,  p o j a w i e n i e  si«ę p i e r w s z y c h  z m i a n  w  p a s i e  ł o p a t k o w o -  

b a r k o w y m  Z  t y p o w Ą m  o b r a z ę y n  k o l i d u j e  t u  w z m o ż e n i e  

o d r u c h ó w  k o l a n o w y c h  i o b j a w  B a b i ń s k i e g o  p o  s t r .  p r a w e j .  

P r a w i e  w s z y s c y  j e d n ą k  a u t o r z y  p r z y t a c z a j ą , !  ż e  o b o k  z m i a n  

w  p r z e d n i c h  r o g a c h ,  s p o t y k a  s i ę  w  t e j  c h o r o b i e  s t a l e  

z m i a n y  d r o l m e  o g n i s k o w e  w  b i a ł e j  s u b s t a n c y i  r d z e n i a ,  

a  s t ą d  t ł u m a c z y ć  s i ę  m o ż e  w z m o ż e n i e  o d r u c h ó w  i o b j a w  

B a b i ń s k i e g o .  D z i w n y m  p o z o s t a j e  b r a k  z u p e ł n y  z a b u r z e ń  

e l e k t r y c z n y c h ,  m i m o  w y r a ź n e g o  d r ż e n i a  w l ó k i e n k o w e g o .
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W  d y s k u s y i  t a le  P i l t z ,  j a k  i R y d e l  z g a d z a j ą  s i ę  

z  r o z p o z n a n i e m ,  o  i l e  m o ż n a  w y ł ą c z y ć  k i ł ę .  —  P r “ e g e n t  

d o d a j e ,  ż e  o d c z y ń  W a s s e r m a n n a  w y p a d ł  u j e m n i e .

4 )  J a s i e ń s k i  ' p r z e d s t a w i a  c h o r a g o  L .  Z . ,  1. 2 4 ,  r o l ­

n i k a ,  k t ó r y  z g ł o s i ł  s i ę  z e  s k a i j g a m i  h y p o c h o n d r y c z n e m i ,  

p r z y  b a d a n i u  p r z y z n a ł  s i ę  z a ś  d o  s o d o m i i .  C h o r y  o d  w c z e ­

s n e j  m ł o d o ś c i  c i e r p i  n a  m y ś l i  n a t r ę t n e ,  o d  s z e r e g u  z a ś  l a t  

o d d a j e  s i ę  s o d o m i i  z e  z w i e r z o t a m i .  S t w i e r d z o n o :  z n a c z n e g o  

s t o p n i a  n i e d o r o z w ó j ,  c z a s z k ę  a s y m e t r y c z n ą ,  r ó ż n i c e  w  i n e r -  

w a c y i  n e r w u  t w a r z o w e g o ,  u s z y  o d s t a j ą c e  o  p ł a t k a c h  p r z y ­

r o ś n i ę t y c h ,  d o ś ć  z n a c z n e  w o l e ,  t w a r z  b l a d a ,  o  w y r a z i e  t ę ­

p y m .  P r a w i e  t a k i e  s a m e  z n a m i o n a  d e g e n e r a c y j n e  s t w i e r ­

d z o n o  u  o j c a ,  6 o - l e t n i e g o  a l k o h o l i k a .  C h o r y  j e s t  r o z m o w n y ,  

d o b r o d u s z n y ,  z a c h o w a n i e  z r e s z t ą  g ł u p t a k a  ( i m b e c i l l i t a s ) .

W  d y s k u s y i  p o d n o s i  P i l t z  w s p ó l n o ś ć  c e c h  d e g e n e -  

r a c y j n y c h  u  o j c a  i s y n a ,  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  c e , c h y  p s y c h i ­

c z n e  p r z e m a w i a j ą  s t a n o w c z o  p r z e c i w  o t ę p i e n i u  p r z e d w c z e ­

s n e m u ,  a  z a  w r o d z o n ą  tępotą. C z y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  

s o d o m i a  j f tst  o b j a w e m  w y r o s ł y m  n a  t l e  z w y r o d n i e n i a  i tę *  

p o t y ,  c z y  t a  w r o d z o n y m  p o p ę d e m  c h o r o b l i w y m ,  r o z s t r z y ­

g n ą ć  n i e  m o ż n a .

S to su n ek  re d a k c y i  do a u to ró w .

W  T U e d y c y n i e  i K r o n i c e  le k . «  . ( N r  31) p o m i e ś c i ł  D r  J ó z e f  
Z a w a d z k i  a r t y k u ł  w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  z k t ó r e g o  p r z y t a c z a m y  
n a j w a ż n i e j s z e  u s t ę p y :

» S p r a w a  s F o s u n k u  r e d a k c y i  d o  a u t o r ó w  i o d w r o t n i e  b y ł a  
o m a w i a n a  n i e j e d n o k r o t n i e  w  ł o n i e  ró z -n y c h  T o w a r z y s t w  d z i e n ­
n i k a r s k i c h .  N a  s z c z e r y m  w z a j e m n y m  s t o s u n k u  o p a r t e  z S s a d y  
w y c h o d z ą  z a w s z e  n a  k o r z y ś ć  s t r o n  o b u ,  t o  te ż  s k w a p l i w i e  z g o ­
d z i ł a m  s i ę  n a  p r o p o z ^ y l ę  S e k e y i  p r a ć ^ w e j  Z j a z d u ,  a b y  r z f t z  tę  
o p r a c o w a ć  i u j ą ć  w  r a m y  r e g u l a m i n u ,  k t ó r y  p o  d y s k u s y i  n a  
ł a m a c h  p i s m  n a s z y c h  m ó g ł b y  w e j ś ć  w  ż y c i e .  C h o d z i ł o  m i  w  te j  
s p r a w i e  o d w i e  r z e c z y  g ł ó w n e :  o  w s k a z a n i e ,  c z e g o  r e d a k e y a  m a  
p r a w o  o c z e k i w a ć  o d  s w y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  i j a k  z a b e z p i e ­
c z y ć  a u t o r a  o d  s a m o w o l i  r e d a k c y j n e j .  N i e  m o j ą  r z e c z ą  j e s t  o s ą ­
d z i ć ,  o i le  o b a  t e  z a d a n i a  w y c z e r p a n e  z o s t a ł y ;  s z c z e g ó ł o w a  i s z c z e r a  
d y s k u s y a  w  ł o n i e  k o m i t e j ś W  r e d a k c y j n y c h  o r a z  m i ę d z y  a u t o r a m i  
i r e d a k e y a m i  n a  ł a m a c h  p i s m  n a s z y c h  p o w i n n a  w y r ó w n a ć  e w e n ­
t u a l n e  b r a k i .

W  p i e r w s z y c h  a r t y k u ł a c h  n a l e ż a ł o  p r z e d e w s z y s t k i e m  o k r e ­
ś l i ć  p r a w a  r e d a k c y i  c o  d o  p r z y j m o w a n i a  l u b  o d r z u c a n i a  artyHM-’ 
łóW , o r a z  w y p a d a ł o  u s t a l i ć  z a s a d ę ,  j a k  d a l e k o  s i ę g a  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  r e d a k c y i  z a  t r e ś ć  a r t y k u ł u  n a u k o w e g o .  Z d a w a ł o  n a m  
s i ę  n a j o d p o w i e d n i e j s z e m  u z n a ć  z a s a d ę  w o l n o ś c i  p o g l ą d ó w  z z a -  
s t r z e ż e n i j f c i  p r a w a  r e d a k c y i  d o  z r o b i e n i a  p r z y p i s e m ,  o i le  r z e c z  
n ie  o d p o w i a d a  j e j  p r z e k o n a n i o m  l u b  j e s t  w ą t p l i w a .  Z  d r u g i e j  
s t r o n y  n a l e ż a ł o  z a b e z p i e c z y ć  p r a w a  a u t o r a  d o  s z y b k i e g o  z w r o t u  
n i e p r z y j ę t y c h  a r t y k u ł ó w  i m o ż n o ś c i  o g ł o s z e n i a  i c h  w  i n n e m  
p i ś m i e .

R ó w n i e ż f l w a ż n ą  d l a  a u t o r ó w  s p r a w ą  j e s t  s p r a w a  p i e r w s z e ń ­
s t w a .  R e d a k e y a ,  m i m o  c h ę c i ,  z ę  w z g l ę d ó w  t e c h n i c z n y c h  n i e  z a ­
w s z e  m o ż e  d r u k o w a ć  a r t y k u ł y  w e d ł u g  c z a s u  n a d e s ł a n i a ,  g r u p o ­
w a ć  b p w i e m  m u s i  m a t e r y a ł ,  d o b i e r a ć  t r e ś ć ,  —  n i e p o d o b n a  j e d n a k ,  
a b y  to  s z k o d z i ć  m o g ł o  w  c z e m k o l w i e k  i n t e r e f c m  a u t o r a ;  j e d y -  
n e m  w y j ś c i e m  j e s t  p o d a n i e  w  k o ń c u  a r t y k u ł u  d a t y  z ł o ż e n i a ł P J  
w  r e d a k c y i ,  s p ó r  o  p i e r w s z e ń s t w o  m o ż e  b y ć  w t e d y  r o z s t r z y ­
g n i ę t y  z u p e ł n i e .

W i e l u  a u t o r ó w ,  j a k  d o w o d z i  p r a k t y k a  c o d z i e n n a ,  l e k c e ­
w a ż y  s o b i e  n a w e t  w T a ś n ą  p r a c ę ,  a r t y k u ł y  p i s a n e  s a  n a  s k r a w ­
k a c h ,  p o  o b u  s t r o n a c h ,  b e z  m a r g i n e s ó w ,  k r e ś l p n e ,  p o p r a w i a n a  
k i l k a k r o t n i e ,  t a k ,  ż e  n a  p o p f a w k i  r e d a k c y j n e  n i e m a  j u ż  m i e j s c e .  
R e d a k t o r z y  t r a c ą  w z r o k  p r z y  p o p r a w i a n i u  r ę k o p i s ó w ,  z e c e r z y  
c z a s  d r o g i  n a  s k ł a d a n i e  n i dtotoja/.nyr.h a r t y k u ł ó w ,  r e d a k e y a  n i g d y  
n ie  z d o ł a ,  s z c z e g ó l n i e j  w  m n i e j  z n a n y c h  n a z w i s k a c h  l u b  c y f r a c h ,  
p r z e p r o w a d ź ^  d o k ł a d n e j  k o r e k t y .  S p r a w ę  t ę  j u ż  o d d a w n a  n a l e ­
ż a ł o  p o s t a w i ć  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  i u s t a l i ć  p e w n e  z a s a d y .  
Z a s a d y  s !J  p r o s t e .  N a j d o g o d n i e j s z ą  f o r m ą  d l a  p i s z ą c e g o  l u b  o d ­
c z y t u j ą c e g o  r ę k o p i s  j e s t  ć w i a r t k a  z m a r g i n e s e m ,  z a p i s a n a  p o  j e ­
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d n e j  s t r o n i e ,  g d y ż  t o  u ł a t w i a  z e c e r o w i  p r a c ę  i p o z w a l a  n a  d z i e ­
l e n i e  r ę k o p i s u  p r z y  k o r e k c i e .  Ż e  r ę k o p i s  p o w i n i e n  b y ć  c z y s t o  
p r z e p i s a n y  i c z y t e l n y  —  r z e c z  c h y b a  n ie  w y m a g a  o b j a ś n i e ń .  
D z i ś ,  g d y  m a m y  j u ż  m a s z y n y  d o  p i s a n i a  w s z ę d z ie ,  n a j l e p i e j  b y -  
ł o b y ,  g d y b y  w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  b y ł y  p i s a n e  n a  m a s z y n i e ,  w  k a ­
ż d y m  z a ś  r a z i e  n a l e ż y ,  o  i le  a u t o r  m a  c h a i a k t e i  p i s m a  n i e c z y ­
t e l n y ,  d a ć  j e  d o  p r z e p i s a n i a .  W t e d y  s ł u s z n e  b ę d ą  n a r z e k a n i a  a u ­
t o r ó w  n a  z ł ą  k o r e k t ę ,  g d y  d z i ś  w i n a  l e ż y  w y ł ą c z n i e  n a  a u t o r a c h

R e d a k c y a  m a  p r a w o  i o b o w i ą z e k  p r z e s t r z e g a n i a  c z y s t o ś c i  
j ę z y k a ,  o b o w i ą z e k  t e n  p ł y n i e  z c z c i  d l a  j ę z y k a ^  i n a  k a ż d y m  Z j e ­
ź d z ie  j e s t  p o w t a r z a n y  j a k o  u c h w a ł a .  W i e l e  j u ż  n a  t e m  p o l u  r o ­
b i o n o ,  w a r u n k i  j e d n a k  b y t o w a n i a  w  r ó ż n y c h  ś r o d o w i s k a c h  t a k  
z a c h w a s z c z a j ą  n a s z  j e ż y k ,  ż e  n ie  d o ś ć  p o w t a r z a ć  to  p r a w o  n i e ­
o m a l  w  k a ż d y m  n u m e r z e .  P r z e w a ż n i e  a u t o r z y  n i e  o p i e r a j ą  s ię  
t e m u ,  c z ę s t o  b o w i e m  a u t o r ,  z w r a c a j ą c  u w a g ę  g ł ó w n ą  n a  t r e ś ć ,  
z a p o m i n a  o f o r m i e .  T a  f o r m a  w ł a ś n i e  j e s t  j u ż  d y s k r e c y o n a l n e m  

p r a w e m  i o b o w i ą z k i e m  r e d a k c y i .
R ó w n i e ż  d o  f o r m y  z a l i c z y ć  n a l e ż y  z w y c z a j  p r z e ł a d o w y w a ­

n ia  a r t y k u ł ó w  c y t a t a m i  z p i ś m i e n n i c t w a .  W o b e c  s z c z u p ł y c h  r a m  
P i s m  n a s z y c h  s p r a w a  to  b a r d z o  w a ż n a .  A u t o r  m u s i  p o z o s t a w i ć  
r e d a k c y i  p r a w o  u s u w a n i a  b a l a s t u  z b y t e c z n e g o ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  
r e d a k c y a  w ł a ś n i e  j e s t  c y m  p i e r w s z y m  c z y t e l n i k i e m ,  o b e z n a n y m  
n a d t o  z p r z e d m i o t e m ,  k t ó r y  o c e n i a  p ł ó d  p r a c y  a u t o r a .  S a m e m u  
b y ć  s ę d z i ą  p r a c y  w ł a s n e j  t r u d n o ,  a u t o r  z g o d z i e  s i ę  m u s i ,  ż e  l e -  
d a k e y a ,  s k r a c a j ą c  a r t y k u ł ,  c z y n i  to  w  j e g o  i n t e r e s i e .  W i a d o m o ,  
ż e  n a j b a r d z i e j  p o c z y t n e  s ą  a r t y k u ł y  k r ó t k i e ,  t y l k o  w i ę c  a u t o r  
n i e d o ś w i a d c z o n y  m oże. b e z c e l o w o  p r z e d ł u ż a ć  a r t y k u ł .  P o z o s t a ­
w i a j ą c  t r o s k ę  o  f o r m ę  r e d a k c y i ,  a u t o r  n i g d y  z le  n a  te rn  m e  w y ­
s z e d ł .  T e m b a r d z i e j ,  ż e  p r a c a  s k r a c a n i a  m e  j e s t  b y n a j m n i e j  p o ­

n ę t n a  i ż e  r e d a k e y e ,  o  i l e  m o g ą ,  u s u w a j ą  s i ę  o d  m e j .

P o  t e m  k r ó t k i e m  w y j a ś n i e n i u  p o d a j ę  p r o j e k t ,  o d c z y t a n y  
n a  p o s i e d z e n i u  S e k c y i .  O ż y w i o n a  dy7s k u s y a  w  Lej s p r a w i e ,  p o ­
w t a r z a m  j e s t  b a r d z o  p o t r z e b n a .  P o n i e w a ż  s e k c y a  w ł o ż y ł a  n a  r e ­
d a k e y e  o b o w i ą z e k  w y d r u k o w a n i a  p r o j e k t u ,  z e b r a ć  s i ę  m o ż e  p o ­

w a ż n a  w i ą z a n k a  p o g l ą d ó w .

P r o j e k t  z a s a d  w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  r e d a k c y i  

i a u t o r ó w .

1. P r z e p i s y  n i n i e j s z e ,  m a j ą c e  n a  c e l u  u r e g u l o w a n i e  s t o ­
s u n k u  w z a j e m n e g o  m i ę d z y  a u t o r a m i  i r e d a k e y a m i  p i s m  l e k a r ­
s k i c h  p o l s k i c h ,  u ł o ż o n e  z o s t a ł y  z z a p o c z ą t k o w a n i a  S e k c y i  p r a s o ­
w e j  X I .  Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  i p r z e d s t a w i o n e  
S e k c y i  n a  p o s i e d z e n i u  d .  20. l i p c a  1911 r o k u .

2. R e d a k c y o m  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  p r z y j m o w a n i a  i d r u k o ­
w a n i a  a r t y k u ł ó w  w e d ł u g  u z n a n i a  w ł a s n e g o  o r a z  o d r z u c a n i a  a r t y ­
k u ł ó w ,  n i e  o d p o w i a d a j ą c y c h  i c h  w y m a g a n i o m  z e  w z g l ę d u  n a  
f o r m ę ,  t r e ś ć  lu b  j ę z y k ;  z u w a g i  j e d n a k ,  iż r e d a k c y a  o d p o w i a d a  
t y l k o  z a  c z y s t o ś ć  j ę z y k a ,  z a  t r e ś ć  z a ś  o  t y l e ,  o i l e  p r z e c z y  o n a  
z a s a d o m  l o g i k i  i n a u k i ,  n ie  n a l e ż y  o d r z u c a ć  a r t y k u ł ó w  d l a t e g o  
t y l k o ,  że  a u t o r  s r o i  n a  i n n e m  s t a n o w i s k u ,  n iż  o g ó l n i e  p r z y j ę t o ,  
z a  t r e ń ć  b o w i e m  w e w n ę t r z n ą  a r t y k u ł u  o d p o w i a d a  a u t o r .  R e d a k ­
c y i  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  z a z n a c z e n i a  w  p r z y p i s k u ,  iż n i e  z g a d z a  
s i ę  z p o g l ą d e m  a u t o r a .

3 . N a  d e c y z y ę  c o  d o  p r z y j ę c i a  l u b  o d r z u c e n i a  a r t y k u ł u  
p o z o s t a w i a  s i ę  r e d a k c y i  t r z y  t y g o d n i e  c z a s u  o d  c h w i l i  z ł o ż e n i a  
a r t y k u ł u  w  r e d a k c y i .  B r a k  p o  t y m  c z a s i e  o d p o w i e d z i  z e  s t r o n y  
r e d a k c y i  o z n a c z a  p r z y j ę c i e  a r t y k u ł u .  A r t y k u i ,  n i e  p r z y j ę t y  p r z e z  
r e d a k c y ę ,  m a  b y ć  z w r ó c o n y  a u t o r o w i  w  c z a s i e  n i e  d ł u ż s z y m ,  n iż  
4 t y g o d n i e  o d  d n i a  z ł o ż e n i a  g ]  w  r e d a k c y i .

4 . Z a  a r t y k u ł y  w y d r u k o w a n e  a u t o r z y  o t r z y m u j ą  h o n o r a r y a  
w e d ł u g  n o r m ,  o g ł o s z o n y c h  p r z e z  d a n ą  r e d a k c y ę .  Z a  a r t y k u ł ,  
p r z y j ę t y  p r z e z  r e d a k c y ę ,  a  n i e  w y d r u k o w a n y  w  p i ś m i e  t y g o d n i o -  
w e m  w  c i ą g u  4 m i e s i ę c y ,  a  w  m i e s i ę c z n e m  w  c i ą g u  p ó ł  r o k u  
z p r z y c z y n  n i e z a l e ż n y c h  o d  a u t o r a ,  a u t o r  m a  p r a w o  ż ą d a ć ,  p r ó c z  
z w r o t u  a r t y k u ł u ,  z w y k ł e g o  h o n o r a r y u m  a u t o r s k i e g o .

5. A r t y k u ł y  s ą  d r u k o w a n e  w  k o l e i  n a d e s ł a n i a ,  p o n i e w a ż  
j e d n a k  z a s a d a  t a  n i e z a w s z e  z e  w z g l ę d ó w  t e c h n i c z n o - r e d a k c y j ­
n y c h  m o ż e  b y ć  p r z e s t r z e g a n a ,  z a l e c a  s i ę  r e d a k c y o m  p i s m  l e k a r ­
s k i c h  p o l s k i c h ,  a b y  w  k o ń c u  k a ż d e g o  a r t y k u ł u  p o d a w a ł y  d a t ę  
o t r z y m a n i a  g o  w  r e d a k c y i ,  c o  w  z u p e ł n o ś c i  z a b e z p i e c z y  a u t o r o m  
p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a .

W prow adzony do leczn ictw a p rzez P ro f Sahliorrn .
makowca w  rozp uszczaln ej w  wodzie postaci. ’ ra  czynne składniki
Pantopon"Roche" wybitnie zaznaczył się w  M E D Y C Y N I E  W E  W N E T R 7 1V F IŚr°dek W Ch0robach przewodu pokan
PANTOPON-Roche-zdobył sobie uznanie również w CHIR URGJI i GINEKOLOfi II f ko narkotyk skuteczny zastępujący inne wziewne narkotyki i zupełnie wolny od działań ubocznych. muiyKi,
Ale zarówno w PSYCHIATRli sądzone,njesl PANTOPONOwi -Roche- odegrać rolę wybitną w zwalczaniu stanów przygnębienia. 'Zarówno wewnęrzlne jako też podskórne stosowanie 
PANTOPON "Roche” umożliwiają nader obszerne wskazania ,«  ■* *.1 *  «  *  W-- .  -

leczn icze . c e n a :
P A N T O P O N  "R o ch e " w c z y s t e j  p o s ta c i 
P A N T O P O N  R U R K I  "R o ch e "  po 0 ,02g r.

o ry g in a ln e  p u d e łk a  p o  3 szt  6 s z t .  12 szt.
K .1 5 0  K.3._ . K . 5 . .

P A N T O P O N -P A S T Y L K I"R o c h e "  po O.Olgr.
w  o r y g i n a l n y c h  f la k o n ik a c h  a  2 0  s z t u k  K . L 5 0  

P A N T O P O N - K R O P L E  "Roche" 2 %  
w  oryg ina lnym  b runa tnym  krop lom ierzu a  10ccm.K.ł.75

L i ł ę r d t u r ę f p r d ó k r ^ m s r ^ i m ^ m W ' ^  ROCHE i S*.Ka, e « n E A .(S zw ^ can a i.W ied eń m /i ftu i
______    . 'W W   lĄ______ ____________  '.ky.-t   _   ł _ _ ___________

S P O S O B  U Ż Y C IA :
O .O I ■ 0 . 0 4  g r

P A N T O P O N  " R o c h e  
p r o  dos.



602 K i ż e g l ą j  LEK A R bK l Nr 3Ś

6 .  Z w r o t  a u t o r o m  n i e w y d r u k o w a n y c h  a r t y k u ł ó w  d r o b n y c h  
i s t r e s z c ż e ń  p o z o s t a w i a  s i ę  u z n a n i u  r e d a k c y i ,  w  k a ż d y m  j e d n a k  
r a z i e  r ę k o p i s  p o w i n i e n  b y ć  p r z e c h o w y w a n y  d o  z w r o t u  a u t o r o w i  
w  c i ą g u  p ó ł  r o k u

V. A r t y k u ł y ,  n a d s y ł a n e  d o  r e d a k c y i ,  m u s z ą  b y ć  p i s a n e  c z y ­
t e l n i e ,  n a  j e d n e j  s t r o n i e  d o w o l n e g o  f o r m a t u ,  n ie  m o g ą  b y ć  k r e ­
ś l o n e ;  a r t y k u ł y  n i e c z y t e l n e ,  o  i le  z o s t a ł y  p r z y j ę t e  p r z e z  r e d a k ­
c y ę ,  p r z e d  o d d a n i e m  d o  d r u k u  z e  w z g l ę d u  n a  k o r e k t o r ó w  i z e  
c e r ó w  n a l e ż y  p r z e p i s a ć  n a  m a s z y n i e .  B y ł o b y  p o ż ą d a n e ,  a b y  
w s z y s t k i e  a r t y k u ł y ,  n a d s y ł a n e  d o  r e d a k c y i ,  b y ł y  p r z e p i s y w a n e  
n a  m a s z y n i e .  P r a c e ,  z k t ó r y c h  a u t o r z y  ż y c z ą  s o b i e  m i e ć  o d b i t k i ,  
n a l e ż y  o p a t r z y ć  n a p i s e m  » . . . .  o d b i t e k « w  » o k ł a d k a c h «  lu b  > b e z  
o k ł a d k i «.

8 . R e d a l c c y o m  p i s m  l e k a r s k i c h  w z b r a n i a  s i ę  d r u k o w a n i e  
p r a c ,  o m a w i a j ą c y c h  d z i a ł a n i e  ś r o d k ó w  t a j e m n y c h ,  k t ó r y c h  s k ł a d  
n i e  z o s t a ł  u j a w n i o n y  p r z e z  a u t o r a  w  d a n e j  p r a c y  l u b  p o p r z e ­
d n i o .  D o  r z ę d u  ś r o d k ó w  t a j e m n y c h  z a l i c z y ć  n a l e ż y  s z c z e p i o n k i  
i s u r o w i c e ,  k t ó r y c h  p r z y g o t o w a n i e  a u t o r  z a c h o w u j e  w  t a j e m n i c y .

9 . P r a c e ,  w y d r u k o w a n e  w  j e d n e m  p i ś m i e  I e k a r s k i e m  p o l -  
s k i e m ,  n i e  m o g ą  b y ć  d r u k o w a n e  w  i n n e m  w  c a ł o ś c i ,  w o l n o  n a ­
t o m i a s t  d r u k o w a ć  w  p i s m a c h  t y g o d n i o w y c h  s k r ó t y  i d o n i e s i e n i a  
t y m c z a s o w e  z p r a c ,  k t ó r e  m a j ą  b y ć  d r u k o w a n e  n a s t ę p n i e  w  p i ­
s m a c h  a r c h i w a l n y c h .  W y d r u k o w a n e  p o p r i e d n i o  w  j ę z y k u  o b c y m  
p r a c e  P o l a k ó w  n i e  m o g ą  b y ć  d r u k o w a n e  w  p i s m a c h  l e k a r s k i c h  
p o l s k i c h  w  c a ł o ś c i ,  w o l n o  p o d a w a ć  z n ic h  s t r e s z c z e n i a ,  j a k  z i n ­
n y c h  p r a c  a u t o r ó w  z a g r a n i c z n y c h .

10. R e d a k c y a  m a  p r a w o  i o b o w i ą z e k  w  i n t e r e s i e  c z y s t o ś c i  
j ę z y k a :  a)  p o p r a w i a ć  n a d e s ł a n e  r ę k o p i s y  p o d  w z g l ę d e m  g r a m a ­
t y c z n y m  i s t y l i s t y c z n y m ,  b )  w p r o w a d z a ć  d o  a r t y k u ł u  m i a n o w n i -  
c t w o  p o l s k i e  w e d ł u g  o g ó l n i e  p r z y j ę t e g o  s ł o w n i c t w a ,  c) z a s t ę p o ­
w a ć  w y r a ż e n i a  c u d z o z i e m s k i e  s w o j s k i e m i ,  d )  t ł ó m a c z y ć  w  p r z y -  
p i s k a c h  c y t a t y  z a u t o r ó w  o b c y c h ,  p r z y t o c z o n e  w  o r y g i n a l e .

11. R e d a k c y a  w  i n t e r e s i e  c z y t e l n i k ó w  m a  p r a w o  s k r a c a ć  
n a d e s ł a n e  r ę k o p i s y  p o d  w a r u n k i e m ,  b y  m y ś l  p r z e w o d n i a  a r t y ­
k u ł u  p o z o s t a ł a  b e z  z m i a n y ,  a  s i ł a  a r g u m e n t a c y i  a u t o r a  o s ł a b i o n a  
n i e  z o s t a ł a .  W o b e c  t e g o  r e d a k c y a  m a  p r a w o  u s u w a ć :  a) f a k t y ,  
d a w n o  i p o w s z e c h n i e  z n a n e  z p i ś m i e n n i c t w a ,  b )  o p i s y  p r z y p a d ­
k ó w ,  s p o s t r z e g a n y c h  c o d z i e n n i e  i w  n i c z e m  n ie  w p ł y w a j ą c y c h  
n a  t e z ę ,  b r o n i o n ą  p r z e z  a u t o r a ,  c) t a b l i c e ,  g r a f i k i ,  r y c i n y ,  r y s u n k i  
e t c . ,  p o d a n e  p r z e z  a u t o r a ,  o  i le  n i e  p r z y c z y n i a j ą  s ię ,  z d a n i e m  r e ­
d a k c y i ,  d o  w y j a ś n i e n i a  p o r u s z o n e j  w  a r t y k u l e  s p r a w y  l u b  d o s t a ­
t e c z n i e  z o s t a ł y  o m ó w i o n e  w  t e k ś c i e .

12. P r z e p i s y  p o w y ż s z e  p o w i n n y  b y ć  w y d r u k o w a n e  w e  w s z y s t ­
k i c h  p i s m a c h  i p o w t a r z a n e  p r z y n a j m n i e j  r a z  n a  r o k .

Wiadomości bieżące.
K ra k ó w . T o w a r z y s t w o  D o m u  z d r o w i a  u c z ą c e j  s i ę  m ł o ­

d z i e ż y  p o l s k i e j  » P o m o c  " b ra tn ia «  w  Z a k o p a n e m  w y d a ł o  s p r a w o ­
z d a n i e  z a  r. 1910/11, k t ó r y  w  d z i e j a c h  T o w a r z y s t w a  m o ż n a  n a ­
z w a ć  p r z e ł o m o w y m .  O b c h ó d  d z i e s i ę c i o l e c i a  s a n a t o r y u m ,  u t r z y m y ­
w a n e g o  p r z e z  T o w a r z y s t w o ,  z w r ó c i ł  n a  n i e  w r e s z c i e  w i ę k s z ą ,  n iż  
d o t ą d ,  u w a g ę  s p o ł e c z e ń s t w a ,  c o  z n a l a z ł o  w y r a z  w  s z e r e g u  d a ­

r ó w  n a  b u d o w ę  d o m u .  D z i ę k i  t e m u  f u n d u s z  b u d o w y  s a n a t o r y u m  
w z r ó s ł  d o  k w o t y  87.157 k o r . ,  w o b e c  c z e g o  T o w a r z y s t w o  m o g ł o  
s i ę  o d w a ż y ć  n a  z a k u p i e n i e  w ł a s n e g o  d o m u  z 5 m o r g a m i  
g r u n t u  w  i d e a l n e i n  p o ł o ż e n i u  ( p o d  G u b a ł ó w k ą )  i n a  r o z p o c z ę c i e  
b u d o w y  p a w i l o n u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  o r a z  p a w i l o n i k u  d l a  k o b i e t .  
P a w i l o n  a d m i n i s t r a c y j n y  j e s t  t a k  p l a n o w a n y ,  a b y  m ó g ł  w y s t a r ­
c z y ć  d l a  100 c h o r y c h .  J e s t t o  l i c z b a  n a j m n i e j s z a ,  d o  k t ó r e j  z a k ł a d  
d o j ś ć  p o w i n i e n ,  j e ś l i  m a  w y s t a r c z y ć  z a p o t r z e b o w a n i u ;  d o ś ć  p o ­
w i e d z i e ć ,  ż e  T o w a r z y s t w o  m o g ł o  p r z y j ą ć  w  r. z. d o  s a n a t o r y u m  
t y l k o  143 c h o r y c h  n a  321 ( t r z y s t u  d w u d z i e s t u  j e d e n )  z g ł o s z o ­
n y c h .  W ś r ó d  l e c z o n y c h  143 b y ł o  120 m ę ż c z y z n ,  23 k o b i e t y ;  
u c z n i ó w  w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  ( w s z e c h n i c  i a k a d e m i i )  
74, s z k ó ł  ś r e d n i c h  69 ; z z a b o r u  a u s t r y a c k i e g o  69% ,  z r o s y j s k i e g o  
28% ,  z p r u s k i e g o  2% -  D n i  l e c z e n i a  b y ł o  12.758, ś r e d n i  p o b y t  
j e d n e g o  c h o r e g o  w y n o s i ł  89 d n i .  C h o r z y  o p ł a c a j ą  z a  s i e b i e  p o  
3:34 k o r .  d z i e n n i e  ( j e d n a k  t y l k o  z a m o ż n i e j s i ) ;  k o s z t  d z i e n n y  
u t r z y m a n i a  j e d n e g o  c h o r e g o  w y n o s i  4T 5 k o r . ;  g d y b y  w i ę c  n a ­
w e t  w s z y s c y  c h o r z y  m o g l i  z a  s w e  l e c z e n i e  z a p ł a c i ć ,  t o  j e s z c z e  
p r z y  o b e c n e j  l i c z b i e  c h o r y c h  m u s i  T o w a r z y s t w o  z n a l e ś ć  p o k r y ­
c i e  b r a k u j ą c y c h  10.280 k o r .  A  p r z e c i e ż  w i ę k s z o ś ć  l e c z ą c e j  s ię  
w  s a n a t o r y u m  m ł o d z i e ż y  j e s t  n i e z a m o ż n a .  T y c h  k i l k a  c y f r  ś w i a d ­
c z y  w y m o w n i e ,  w  j a k  z n a c z n y m  s t o p n i u  z a s ł u g u j e  n a  p o p a r ­
c i e  T o w a r z y s t w o ,  k u T r e  t y l k o  n i e z m i e r n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  i p o ­
ś w i ę c e n i e m  s w y c h  k i e r o w n i k ó w ,  D r  Ż y c h o n i a  i D r  K u c z e w s k i c h ,  
z w y c i ę ż a ł o  t y s i ą c z n e  t r u d n o ś c i  i p r z e s z k o d y ,  z a n i m  d o s z ł o  d o  
o b e c n e g o ,  w z g l ę d n i e  p o m y ś l n e g o  s t a n u .  A  j e d n a k  d o t ą d  m a - T o -  
w a r z y s t w o  p o m i m o  g o r l i w y c h  z a b i e g ó w  z e  s w e j  s t r o n y  t y l k o  97 
c z ł o n k ó w  z a ł o ż y c i e l i  i 258 w s p i e r a j ą c y c h .  L e k a r z e  p o l s c y ,  p o w o ­
ł a n i  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d o  p r z o d o w a n i a  w  w a l c e  z g r u ź l i c ą ,  
p o w i n n i  z e  s w e j  s t r o n y  g o r ą c o  p o p r z e ć  s a n a t o r y u m  B r a t n i e j  P o ­
m o c y  w  Z a k o p a n e m  i p r z y j ś ć  z p o m o c ą  d z i e l n e j  j e g o  p r a c y .

C h o r o b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  O d  6 . A T I I .  d o  12. V I I I .  
1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  4 f  1 ( w  t e m  o b c y c h  2 
f  1 ) ,  k r z t u ś c a  2  f  —  (—  f  — ), o s p y  w i e t r z n e j  1  j  —  (—  f  — ), 
p ł o n i c y  18 f  3 (5 f  1), o d r y  2 f  —  (—  f  — ), d u r u  b r z u s z n e g o  
4 f  —  (2  j  — ), c z e r w o n k i  1  f  —  (—  f  — ), c h o l e r y  d z i e c i ę c e j  
17 f  17 (—  f  — ), c h o l e r y  s w o j s k i e j  —  f  —  (—  f  — ), g o r ą c z k i  
p o ł o g o w e j  1 f  1 (—  f  — ), N a g m .  z a p .  o p o n  m ó z g .  —  f  —  (—  
t  — ), r ó ż y  2 f  2 (1 f  1), t e t a n u s  1 f  —  (1 f  — ). D r  J a n i s z e w s k i .

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  I. p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i  Z j a z d  c h i r u r ­
g ó w  o d b ę d z i e  s ię ,  j a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y ,  w  B e l g r a d z i e  5 i 6  w r z e ­
ś n i a  b .  r. D o t y c h c z a s  O g ł o s z o n o  58 w y k ł a d ó w ,  z t y c h  18 z C h o r -  
w a c y i ,  r e s z t a  z S e r b i i ,  B u ł g a r y i  i B o ś n i ,  ■ z f o n k i e m  Z j a z d u  m o ż e  
b y ć  k a ż d y  l e k a r z .  W k ł a d k a  w y n o s i  20 k o r .  K o l e j e  s e r b s k i e  p r z y ­
z n a ł y  u c z e s t n i k o m  Z j a z d u  z n a c z n e  z n i ż e n i e  ( p r z e j a z d  t a m  i z p o ­
w r o t e m  z a  %  c e n y ) .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D r  V .  S u b b o t i ć  w  B e l ­
g r a d z i e  ( B e o g r a d ,  S i m i n a  u l i c a  31).

Z m a rli :  c h i r u r g  D o c .  Z i e g i e r  w  M o n a c h i u m ,  c h i r u r g  P r o f .  
C h .  N e l a t o n  w  P a r y ż u .

R e d a k c y a  o t r z y m a ł a :  Ś w i ę c i c k i :  O  e s t e t y c e  w  m e d y c y ­
n ie .  P o z n a ń  1911. —  T r ź d b i ń s k i :  N i e c o  o  p r o b l e m a c i e  p s y c h o ­
f i z y c z n y m .  » N o w .  l e k . «  1911.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. D r S t a n is ł a w  C ie c h a n o w s k i.

uznana za 
najlepsza 1 naturalną.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jak o ­
też dróg oddechow ych. 205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
bei  K a r l s b a d  l u b  te ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c y a  d l a  G a l i c y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  31.

N  G O R Z K A  W U D A  N A T U R A L N A  , ,
AJLEPSZY środek czyszczą^

ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE.
WReichenhall, willa Sclionlieiin, ord. jak corocznie 

Dr W. S A D O W S K I .

z leczniczego mułu jkąia 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
LEKARZY G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W  P E T E R S B U R G U  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  1 C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof. D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

Z  Z a k ła d u  p a to lo g ii o g ó ln e j i d o ś w ia d c z a ln e j U . J . 
D y r e k to r :  P ro f . D r K . K ie c k i.

^owy s p o s ó b  w y w o ły w a n ia  s ta n u  p ad aczko ­
w e g o  u św in e k  m o rsk ich .

Poda)

A d o l f  M a c ie s z a .

(W y k ła d  n a  X I .  Z je ź d ź  le k a rz y  i p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ic h  w  K ra k o w ie  

d n ia  1 9 .  Hpca  1 9 1 1  r -

S ł y n n y  f r a n c u s k i  f i z y o l o g  B r o w n - S e ą u a r d  1) w  l i c z n y c h  

w o i c h  p r a c a c h ,  w y f o n a n y c h  w  p r z e c i ą g u  z  g o r ą  l a t  4 0 ,  

> g t o s i ł  s z e r e g  f a k t ó w ,  d o t y c z ą c y c h  p o w s t a w a n i a  n a p a d ó w  

> a d a c z k o w y c h  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  p o  u s z k o d z e n i u  m e k t o -  

y c h  m i e j s c  u k ł a d u  n e r w o w e g o .  E e r w s z a  p r a c a  B r o w n - S e -

j u a r d a  z a j m u j ą c a  s i ę  t ą  s p r a w ą ,  w y s z ł a  w  r o k u  1 8 5 0 ,

1 o s t a t n i a  w  r o k u  1 8 9 2 .
N a p a d y  p a d a c z k o w e ,  z d a n i e m  B r o w n  - S e q u a r d a  p o ­

d a j ą  p o  u s z k o d z e n i a c h  r d z e n i a  k r ę g o w e g o  m i ę d z y  s i ó -  

i m y m  l u b  ó s m y m  k r ę g i e m  g r z b i e t o w y m ,  a  d r u g i m  l u b  t i z e -  

a m  l ę d ź w i o w y m ,  a  m i a n o w i c i e .

1 )  p o  p r z e c i ę c i u  p o ł o w i c z n e m  p o p r z e c z n e . n  z u p e ł n e m

u t> p r a w i e  z u p e ł n e m ;
2 )  p o  p r z e c i ę c i u  p o p r z e c z n e m  j e d n o c z e s n e m  p o w r ó z ­

k ó w  t y l n y c h ,  s z a r y c h  r o g ó w  t y l n y c h  i c z ę ś c i  p o w r ó z k ó w

t o c z n y c h ;
3 )  p o  p r z e c i ę c i u  p o p r z e c z n e m  b ą d ź  o b y d w u  p o w r ó z ­

k ó w  t y l n y c h ,  b ą d ź  p o w r ó z k ó w  b o c z n y c h ,  b ą d ź  w r e s z c i e  p o ­

w r ó z k ó w  p r z e d n i c h  s a m y c h ;
4 )  p o  z u p e ł n e m  p o p r z e c z n e m  p r z e c i ę c i u  i z e n i a ,

5 )  p o  p r o s t e m  u k ł u c i u .

P o w t ó r e  n a p a d y  p a d a c z k o w e  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  w y -  

! tę p u j ą  z d a n i e m  B r o w n - S e ą u a r d a  p o  p r z e c i ę c i u  l u b  u s z  c o -  

^ e n i u  n .  k u l s z o w e g o ,  a l b o  n .  p o d k o l a n o w e g o  w e w n ę -  

: r z n e g 0 . W r e s z c i e  w  r .  1 8 9 2  o g ł a s z a  B r o w n - S e ą u a r d  k i ó t k i  

k o m u n i k a t ,  w  k t ó r y m  o p i s u j e  w y s t ę p o w a n i e  n a p a d ó w  p a ­

d a c z k o w y c h  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  p o  o d j ę c i u  k o n c z y n y  t y l -  

^e j  n a  w y s o k o ś c i  m n i e j  w i ę c e j  p o ł o w y  u d a .

9 Odnośne prace B row n-Seąuarda zostały zestawione 
"  rozprawie naszej' wspólnie z A. W rzoskiem ogłoszonej pod 
•ytułem: »W sprawie dziedziczności padaczki św inek morskich, 
^ w o ła n e j przez uszkodzenie nerwu kulszowego. N ow iny lekar- 
jkie 19i o ; Arch. f. Rassen- und Gesellschafts - B iologie 1911
l - and 2. H eft.

N a p a d y  p a d a c z k o w e  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  n a  k t ó ­

r y c h  w y k o n a n o  w s p o m n i a n e  z a b i e g i ,  w y s t ę p u j ą  z a r ó w n o  

s a m o i s t n i e ,  j a k o t e ż  i  p o  p o d r a ż n i e n i u  s z c z y p a n i e m  l u b  

p r ą d e m  g a l w a n i c z n y m  p e w n y c h  o k o l i c  s k ó r y  n a  p y s k u  

i s z y i .  O k o l i c ę  t ę  B r o w n - S e f | u a r d  n a z w a ł  » z o n e  e p i l e p t o -  

g c n e « .

P i e r w s z e  o b j a w y  p a d a c z k o w e  p o  w y l i c z o n y c h  u s z k o ­

d z e n i a c h  p o j a w i a j ą  s i ę  w  k i l k a  l u b  k i l k a n a ś c i e  d n i  p o  o p e ­

r a c y i  i c h a r a k t e r y z u j ą  s i ę  t e m ,  ż e  w  c z a s i e  d r a ż n i e n i a  o k o ­

l i c y  p a d a c z k o t w ó r c z e j  z e  s t r o n y  o p e r o w a n e j  n a s t ę p u j e  l e k ­

k i e  s k r ę c a n i e  t u ł o w i a ,  a  z w ł a s z c z a  k a r k u ,  w  b o k  w  s t r o n ę  

d r a ż n i o n e j  o k o l i c y  s k ó r y ,  p r z y c z e m  ł e b  z b h ż a  s i ę  d o  m i e ­

d n i c y .  W  t y m  s a m y m  c z a s i e ,  k i e d y  k a r k  i t u ł ó w  z w i e r z ę ­

c i a  z g i n a j ą  s i ę  w  p ó ł k o l e ,  k o ń c z y n a  t y l n a  s t r o n y  d r a ż n i o ­

n e j  w y k o n y w a  n a d e r  s z y b k o  r u c h y ,  k t ó r e  b a r d z o  p r z y p o ­

m i n a j ą  r u c h y ,  d r a p a n i a  s i ę  z w i e r z ę c i a ,  j e ż e l i  s i l n e  s w ę d z e n i e  

n a  s z y i  z m u s z a  j e  d o  t e g o .  W  c z a s i e  w y k o n y w a n i a  t y c h  

r u c h ó w  o k o  p o  s t r o n i e  o p e r o w a n e j  j e s t  z a m k n i ę t e ,  p r z y -  

Ę t e m  p o  t e j  s a m e j  s t r o n i e  n a s t ę p u j e  k i l k a  s k u r c z ó w  m i ę ­

ś n i  p y s k a ,  z w ł a s z c z a  w a r g .  O b j a w y  t e  B r o w n - S ć ą u a r d  n a ­

z y w a  n a p a d e m  p a d a c z k o w y m  n i e z u p e ł n y m .

S t a n  j e d n a k  p a d a c z k o w y  z a c z y n a  s i ę  p o w o l i  p o t ę g o ­

w a ć  i p o  u p ł y w i e  z n o w u  k i l k u  ł u b  k i l k u n a s t u  d n i  d o c h o ­

d z i  d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  m o ż n a  d r a ż n i e n i e m  w y w o ł a ć  d r g a w k i  

o g ó l n e ,  k t ó r e  B r o w n - S e ą u a r d  n a z y w a  n a p a d e m  p a d a c z k o ­

w y m  z u p e ł n y m .

N i e k i e d y  j e d n a k  p o  u p ł y w i e  p e w n e g o  c z a s u  n i e  m o ­

ż n a  j u ż  n a p a d ó w  z u p e ł n y c h  w y w o ł a ć ,  a  i n a p a d y  n i e z u ­

p e ł n e  n i e k i e d y  t a k ż e  z  c z a s e m  c o r a z  t r u d n i e j  w y w o ł a ć ,  a ż  

w r e s z c i e  i i c h  n i e  m o ż n a  c a ł k i e m  w y w o ł a ć .  Z j a w i s k o  s t o ­

p n i o w e g o  o b n i ż a n i a  s i ę  s t a n u  p a d a c z k o w e g o  w y s t ę p u j e  j e ­

d n a k  z d a n i e m  B r o w n - S e ą u a r d a  t y l k o  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  

z  u s z k o d z o n y m  n .  k u l s z o w y m .

W e d ł u g  B r o w n - S e ą u a r d a  n a p a d y  p a d a c z k o w e  w y ­

s t ę p u j ą  p r a w i e  u  w s z y s t k i c h  ś w i n e k  m o r s k i c h  p o  u s z k o d z e ­

n i u  w y ż e j  p r z y t o c z o n y c h  c z ę ś c i  u k ł a d u  n e r w o w e g o .

P o w y ż s z e  b a d a n i a  B r o w n - S e ą u a r d a  z o s t a ł y  p o t w i ę r -  

a t e o n e  p r z e z  w s z 3 f s t k i c h  b a d a c z y ,  z a j m u j ą c y c h  s i ę  t ą  s p r a w ą :  

a  w i ę c  p r z e z  W e s t p h a l a 2), O b e r s t e i n e r a 3), D u p u y 4), R o m a -

A  W e s t p h a l  C .  U e b e r  k l i n s t l i c h e  E r z e u g u n g  v o n  E p i l e p s i e  
b e i  M e e r s c h w e i n c h e n .  B e r i .  k l .  W o c h e n s c h r .  1871, S .  449— 451, 
461— 463.

—  A r c h i v  f. P s y c h i a t r i e  1869, S .  518— 519.
3) O b e r s t e i n e r  H .  Z u r  K e n n t n i s  e i n i g e r  H e r i d i t a t s g e s e t z e .  

M e d i z .  J a h r b i i c h e r  1875, S .  179— 188.
4) D u p u y  E .  B u l l e t .  s c i e n t i f .  d e  F r a n c e  e t  d e  B e l g i ą u e  1890
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n e s a 5), M .  S o m m e r a  6), T .  B r o w n a 7) i i n n y c h .  N a d t o  W e s t -  

p h a l  w y k a z a ł ,  ż e  m o ż n a  w y w o ł y w a ć  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  p a ­

d a c z k ę  p r z e z  j e d n o k r o t n e  l u b  w i e l o k r o t n e  u d e r z e n i e  i c h  

w  ł e b  p r z e d m i o t e m  t w a r d y m ,  c o  r y c h ł o  B r o w n - S e ą u a r d  p o ­

t w i e r d z i ł .

W  c i ą g u  k i l k u  o s t a t n i c h  l a t ,  p r a c u j ą c  w s p ó l n i e  z  P r o f .  

A .  W r z o s k i e m  n a d  s p r a w d z e n i e m  n i e k t ó r y c h  b a d a ń  B r o w n -  

S e ą u a r d a ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  d z i e d z i c z e n i a  s i ę  c e c h  n a b y ­

t y c h  p a t o l o g i c z n y c h ,  w y k o n a l i ś m y  w  k r a k o w s k i m  Z a k ł a d z i e  

p a t o l o g i i  d o ś w i a d c z a l n e j ,  z o s t a j ą c y m  p o d  k i e r u n k i e m  P r o f .  

K a r o l a  K l e c k i e g o ,  k i l k a  s z e r e g ó w  e k s p e r y m e n t ó w ,  w  k t ó ­

r y c h  u s z k a d z a l i ś m y  ś w i n k o m  m o r s k i m  n e r w  k u l s z o w y  l u b  

r d z e ń  k r ę g o w y .  W  t e n  s p o s ó b  w y w o ł a l i ś m y  p a d a c z k ę  

b l i z k o  u  i c o  ś w i n e k  m o r s k i c h  p o  u s z k o d z e n i u  n. k u l ­

s z o w e g o ,  a  u  k i l k u n a s t u  p o  u s z k o d z e n i u  r d z e n i a  k r ę g o ­

w e g o ,  p o t w i e r d z a j ą c  w  z u p e ł n o ś c i  o d n o ś n e  b a d a n i a  B r o w n -  

S ć ą u a r d a .

B a d a ń  B r o w n - S e q u a r d a ,  d o t y c z ą c y c h  w y w o ł a n i a  p a d a ­

c z k i  p r z e z  o d j ę c i e  k o ń c z y n y  t y l n e j  n a  w y s o k o ś c i  p o ł o w y  

u d a ,  o  i l e  w i e m ,  n i k t  d o t y c h c z a s  p r ó c z  m n i e  n i e  s p r a w d z a ł .  

W y w o ł a ł e m  t y m  s p o s o b e m  s t a n  p a d a c z k o w y  u 3 5  ś w i n e k  

m o r s k i c h .

S t a n  p a d a c z k o w y  z o s t a ł  w y w o ł a n y  w  t y c h  p r z y p a d ­

k a c h ,  o c z y w i ś c i e  n i e  s a m ą  a n r p u t a c y ą ,  l e c z  p r z e c i ę c i e m  

w s z y s t k i c h  g a ł ą z e k  n e r w o w y c h ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  w  o d c i ę t e j  

k o ń c z y n i e .

W  o s t a t n i c h  j e d n a k  c z a s a c h  p r z e k o n a ł e m  s i ę ,  ż e ,  a b y  

w y w o ł a ć  s t a n  p a d a c z k o w y  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  n i e  j e s t  r z e ­

c z ą  k o n i e c z n ą  o d e j m o w a ć  k o ń c z y n ę  n a  w y s o k o ś c i  p o ł o w y  

u d a ,  l e c z  w y s t a r c z y  z u p e ł n i e  o d c i ą ć  c z ę ś ć  s t o p y ,  a  n a ­

w e t  w y ł u s z c z y ć  t y l k o  w s z y s t k i e  p a l c e  j e d n e j  z t y l n y c h  

k o ń c z y n .

N a  z b a d a n i e  t e j  r z e c z y  n a p r o w a d z i ł  m n i e  p r o s t y  p r z y ­

p a d e k .  M i a n o w i c i e  n a  p o c z ą t k u  r o k u  b i e ż ą c e g o  p r z y n i ó s ł  

d o  Z a k ł a d u  n a s z e g o  w i e ś n i a k  z  o k o l i c  K r a k o w a ,  m i e d z y  

i n n e r n i  ś w i n k a m i ,  s a m i c ę ,  u  k t ó r e j  z a u w a ż y ł e m  b r a k  c z ę ś c i  

l e w e j  t y l n e j  k o ń c z y n y .  P o  p o d r a ż n i e n i u  o k o l i c y  p a d a c z k o -  

t w ó r c z e j  z e  s t r o n y  l e w e j  u d a ł o  s i ę  k u  m e m u  z d z i w i e n i u  

w y w o ł a ć  n a p a d  p a d a c z k o w y  z u p e ł n y .  Ś w i n k a  t a  d o t y c h ­

c z a s  ż y j e  i s t a l e  m o ż n a  u  n i e j  w y w o ł y w a ć  n a p a d y  p a d a ­

c z k o w e  z u p e ł n e .

A b y  w y t ł u m a c z y ć  s o b i e ,  c z y  w  t y m  p r z y p a d k u  p r z y ­

c z y n ą  n a p a d ó w  p a d a c z k o w y c h  b y ł  b r a k  t a k  m a ł e j  c z ę ś c i  

k o ń c z y n } ?  t y l n e j ,  w y k o n a ł e m  w  d w ó c h  o d s t ę p a c h  c z a s u  n a ­

s t ę p u j ą c e  d o ś w i a d c z e n i a .  T r z y n a s t u  s a m c o m  i s z e ś c i u  s a ­

m i c o m  o d c i ą ł e m  c z ę ś ć  s t o p y  t u ż  b l i z k o  n a s a d y  p a l c ó w ;

v o l .  III . ,  P .  445, c y t .  w e d ł u g  R a y m o n d .  L ’h e r e d i t e  m o r b i d e .  P a -  
r i s  1905, P .  35— 36.

s) R o m a n e s  G .  j .  D a r w i n  u n d  n a c h  D a r w i n ,  I I .  B d .  D a r w i -  
n i s t i s c h e  S t r e i t f r a g e n .  V e r e r b u n g  u n d  N i i t z l i c h k e i t .  U e b .  a u s  d. 
E n g l .  v o n  B .  N ó l d e l t e .  L e i p z i g  1895, S .  119— 141.

B) S o m m e r  M . D i e  B r o w n - S e ą u a r d s c h e  M e e r s c h w e i n c h e n -  
e p i l e p s j e  u n d  i h r e  e r b l i c h e  U e b e r t r a g u n g  a u f  d i e  N a c h k o m m e n .  
Z i e g l e r s  B e i t r a g e  z. p a t h .  A n a t o m i e  u .  z. a l l g .  P a t h .  B d .  27, 1900,
S .  289— 330.

7) B r o w n  T .  S t u d i e s  o n  t h e  r e f l e x e s  o f  g u i n e a - p i g s .  I. T h e  
s c r a t c h - r e f l e x  in  r e l a t i o n  t o  » B r o w n - b e q u a r d s  E p i l e p s y * .  Q u a r l .  
J o u r n .  o f  E x p e r .  P h y s i o l .  1909, v o l .  I I . ,  S .  243— 275, c y t .  w e d ł u g  
B i o p h y s i k a l i s c h e s  C e n t r a l b l a t t .  B d .  I V .  1909, S .  516.

r ó w n o c z e ś n i e  z a ś  w y ł u s z c z y ł e m  5 s a m c o m  i 2  s a m i c o m  

w s z y s t k i e  ( 3 )  p a l c e  n a  j e d n e j  z  t y l n y c h  k o ń c z y n .

Z  l i c z b y  2 6  o p e r o w a n y c h  t y m  s p o s o b e m  ś w i n e k  m o r ­

s k i c h  u  1 2  w y s t ą p i ł y  j u ż  n a p a d y  z u p e ł n e ,  a  u  r e s z t y  n a ­

p a d y  n i e z u p e ł n e ,  p r z y c z e m  w  l i c z b i e  1 2  z n a j d u j ą  s i ę  2 ,  

k t ó r e  m i a ł y  w y ł u s z c z o n e  w s z y s t k i e  p a l c e  l e w e j  t y l n e j  k o ń ­

c z y n y .  N a p a d y  t e  w  z u p e ł n o ś c i  s ą  t a k i e  s a m e ,  j a k i e  p o ­

w s t a j ą  p o  u s z k o d z e n i u  r d z e n i a ,  a l b o  n .  k u l s z o w e g o ,  l u b  p o  

o d j ę c i u  k o ń c z y n y .  L e c z ,  j a k  o  t e m  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  

p r z e k o n a ć  s i ę  w  k i l k u  p r z y p a d k a c h ,  n a p a d y  z u p e ł n e  r y c h ł o  

p r z e c h o d z i ł y  w  n i e z u p e ł n e .

O p r ó c z  t e g o  u  I O  s a m c ó w  w y ł u s z c z y ł e m  2  l u b  t y l k o  

j e d e n  p a l e c ,  j e d n a k  u w i ę k s z o ś c i  t y c h  z w i e r z ą t  ż a d n e g o  

n a p a d u  w y w o ł a ć  n i e  m o g ł e m ,  t y l k o  u  j e d n e g o  z w y ł u s z -  

c z o n y m i  d w o m a  p a l c a m i  u d a ł o  m i  s i ę  r a z  w y w o ł a ć  n a ­

p a d  n i e z u p e ł n y  z e  s t r o n y  o p e r o w a n e j ,  a  u  d r u g i e g o ,  r ó ­

w n i e ż  z w y ł u s z c z o n y m i  d w o m a  p a l c a m i ,  p r a w i e  s t a l e  m o ­

ż n a ,  c h o c i a ż z  p e w n y m  t r u d e m ,  w y w o ł y w a ć  n a p a d y  n i e ­

z u p e ł n e .

P o w y ż s z e  d o ś w i a d c z e n i a  n a s u n ę ł y  m i  m y ś l ,  k t ó r a ,  j e ­

ś l i  d o ś w i a d c z a l n i e  s p r a w d z i  s i ę ,  m o ż e  r z u c i ć  p e w n e  ś w i a t ł o  

n a  p r z y c z y n y  p o w s t a w a n i a  n a p a d ó w  p a d a c z k o w y c h  u  ś w i ­

n e k  m o r s k i c h  p o  u s z k o d z e n i u  r ó ż n y c h  c z ę ś c i  u k ł a d u  n e r ­

w o w e g o .  W s z y s t k i e  w y m i e n i o n e  s p o s o b y  w } ? w o ł y w a n i a  p a ­

d a c z k i  u  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  p r ó c z  s p o s o b u  W e s t p h a l a ,  s p r o ­

w a d z a j ą  s i ę  w ł a ś c i w i e  d o  u s z k o d z e n i a  p e w n y c h  d r ó g  n e r w o ­

w y c h ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  w  r d z e n i u  k r ę g o w y m  l u b  w  n e r w a c h  

o b w o d o w y c h ,  w  n a s t ę p s t w i e  c z e g o  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d ­

k a c h  p o w s t a j e  t e n  s a m  s k u t e k ,  a  m i a n o w i c i e  w y s t ę p u j ą  j a ­

k i e ś  z m i a n y  w  u k ł a d z i e  n e r w o w y m  o b w o d o w y m  s z y i  i p y ­

s k a  ( p r z e w a ż n i e  w i ę c  o k o l i c a  n e r w u  t r ó j d z i e l n e g o ) ,  k t ó r e  

p o z w a l a j ą  w y w o ł y w a ć  z t e g o  m i e j s c a  m n i e j  l u b  w i ę c e j  s i l n e  

o d r u c h y  w  k o ń c z y n i e  t y l n e j  i w o g ó l e  w  c a ł e j  s t r o n i e  o p e ­

r o w a n e j ,  o d r u c h y ,  m o g ą c e  p r z e c h o d z i ć  n a w e t  w  d r g a w k i  

o g ó l n e .  O d r u c h y  t a k i e ,  l e c z  t y l k o  w  s ł a b y m  s t o p n i u ,  j a k  

m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  w i e l o k r o t n i e  s i ę  p r z e k o n a ć ,  u d a j e  s i ę  

c z a s e m  w y w o ł y w a ć  u  z w i e r z ą t  m ł o d y c h  n i e o p e r o w a n y c h .

O t ó ż ,  j e ś l i  u w z g l ę d n i  s i ę  z  j e d n e j  s t r o n y  t o  s t o p n i o w e  

r o z w i j a n i e  s i ę  s t a n u  p a d a c z k o w e g o  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  o p e ­

r o w a n y c h ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  t e n  f a k t ,  ż e ,  a b y  n a ­

p a d y  w y s t ą p i ł y ,  d o s t a t e c z n e m  j e s t  n a w e t  p r z e c i ę c i e  t a k  

n i e w i e l k i e j  s t o s u n k o w o  l i c z b y  w ł ó k i e n  n e r w o w y c h ,  j a k i e  

n a s t ę p u j e  p r z y  o d j ę c i u  c z ę ś c i  s t o p y  l u b  w y ł u s z c z e n i u  3  p a l ­

c ó w  j e d n e j  t y l n e j  k o ń c z y n y ,  t o  w ó w c z a s  s t a j e  s i ę  d o  p e ­

w n e g o  s t o p n i a  u p r a w n i o n e m  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  w  t y c h  

p r z y p a d k a c h  c h o d z i  o  s p r a w y  d e g e n e r a c y j n e  u k ł a d u  n e r ­

w o w e g o .

W  c e l u  s p r a w d z e n i a  p o w y ż s z e g o  p r z y p u s z c z e n i a  z a ­

m i e r z a m  w  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  w y k o n a ć  s z e r e g  o d n o -  

e k s p e r y m e n t ó w .
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2 Z ak ład u  fa rm a k o lo g ii d ośw iad czaln ej Prof. D rL. P o p ie łsk iego
w e L w o w ie .

W  sp ra w ie  f iz y o lo g ic z n e g o  dz ia łan ia  w y c ią g u  
z p r z y s a d k i  m ó z g o w e j

(h ypoph ysis cerebri).

P o d a ł

Dr Jan S t u d z iń s k i  ( K i j ó w ) .

( C i ą g  d a l s z y ) .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  13- * 5- S u k a  6 5  k g .  w a g i .  

W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y t y  u d o w e j  p r a w e j ,  c i ś n i e n i e  k r w i  

o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  u d o w e j  p r a w e j  ( t a b l .  X I I I . ) .

T A B L I C A  X I I I .

C zas
T ętn o

" C "

I C iśn ien ie  k rw i 
w m ilim etra ch  rtęci

N a j ­
w yższe

1

N a j­
niższe

Ś re d n ie
i

0  ó g . i S 10 1 2 4 SS
I 1

10 6

n

D 71

I ) "

8 " H
p | 46 72

11 u

57 51 
7, 1 9 '

2 5 "

4 5 "
5 18 0 1 1 6 14 8

,, 2 0 ' 4 j8 o 1 2 4 1 5 2

7, 21' 4 1 8 S £ 24 1 5 6  1

77 23' 3 1 7 0 £ £6 143

77 2 5 ' 4 1 7 6 98 1 37  i

77 3 0 ' 6 1 5 6 IIO 13 3

77 5&' 10 1 3 4 96 1 J 5

77

_ »  5 9 '

7 "

14 n o 8 2 9 ó

° 7 g. 14 8 8 6 4 77

i* 71 3 0 " 14 66 4 6 5 ó

7, 2 ' 10 1 i S 9 4 10 6

77 4 ' 1 0 1 2 6 90 10 8

77 6 ' • j t j i 1 2 2
9 6  !

10 9

7 7 n 

>7 11

» 7 '

1 1 "

4 0 "

S 1 6 2  1 1 0 4 133
., 8 ' g 1 6 4 1 0 4 1 3 4

n 9 ' 1 1 1 5 ° 10 6 1 2 8

„  U ' 1 1 14 0 9 4

1
1 1 7

U w a g i

W p ro w a d zo n o  6  cm  sz. w y ­
c ią g u  w y s k o k o w e g o  z t y l ­
n e j cz ęśc i p rz y sa d e k  m o ­
zg o  w y d i  (o d p o w ia d a  6 '0  

n a rz ą d ó w  św ie ży c h ). 
C iśn ien ie  k rw i z a c z y n a  s ię  
o b n iża ć  i tę tn o  s ta je  s ię  

p rz y sp ie sz o n em  
C iśn ie n ie  k rw i z ac zy n a  się  

p o d n o sić .
T ę tn o  s ta je  s ię  w o ln ie jsz em , 

fa le  je g o  w ię k sz e . 
T ę tn o  cz y n n e  w y ra ź n e .

T ę tn o  cz y n n e  s ta je  s ię  to 
b liźn iaezem , to  tro ja cz em .

T ę tn o  cz y n n e  z n ik ło . W p ro ­
w ad zo n o  1 1  cm  sz. w y c ią g u  
z p rz ed n ie j cz ę śc i p rz y sa ­
d e k  m ó z g o w y c h  (o d p o w ia ­
d a  2 0 n arz ą d ó w  św ie ż y c h ).

C iśn ie n ie  k rw i p o w o li s ię  
o b n iża , tętn o  n ieco  s ię  p rz y ­

sp iesza .

C iśn ie n ie  z a c z y n a  s ię  p o d ­
n o s ić .

W p ro w a d zo n o  io  cm  sz 
p rzesączu  fo s fo ro  w o lfra  
m o w ę g o  z s u ch y ch  p rz y sa ­
d e k  m ó z g o w y ch  fa b ry k i 
M e rc k a  (o d p o w ia d a  2 0 0  

n arz ą d ó w  św ie ży c h ). 
C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  s ię  

p o d n o sić .
F a le  tę tn a  z w ię k s z a ją  s ię , 
s ta ją c  s ię  p o d o b n em i do 

tę tn a  cz y n n e g o .

C e ch y  tę tn a  c z y n n e g o  zn i­
k a ją . F a le  tę tn a  s ta ją  s ię  

n in ie jsze . 
W p ro w a d zo n o  io  cm  sz. 
s tr  atu  fo s fo ro  w o lfra m o w e ­
g o  z su ch ych  p rz y sa d e k  
fa b r y k i M e rc k a  (o d p o w ia d a  
2 0 .0  n arz ą d ó w  św ie ży c h ).

T A 15L I C A  X I I I .  c ią g  d a lsz y .

C iśn ie n ie  k rw i
w  m ilim etrach rtęci

C zas
T ę tn o *

U w a g i
w  5

N a j­
w yższe

N a j­
n iższe

S re a n io

7 7  7 1 7" C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  s ię .

3 7 7 7 9 " 13 1 1 6 88 1 0 2

1 7 73 1 3 " C iśn ien ie  k rw i z a c z y n a  s ię  
p o d n o sić .

7 3 77 2 1 " 10 16 6 9 2 1 2 9 F a le  tętn a  s ta ją  s ię  w ięk sz e .
„  £ 2 ' 8 1 5 2 1 0 8 1 3 0

•, 1 3 ' S 16 0 1 0 4 1 3 2 W p ro w a d zo n o  2 0  cm  sz.
te g o , co p o p rz ed n io .

7 7 7 1 1 0 " C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  się.

7 7 7 7 I i ” 90

17 1 7 1 9 " 9 1 7 6 98 137 F a le  tę tn a  z w ię k s z a ją  s ię ,
s ta ją c  s ię  p o d o b n e m i do 

fa l  tętn a  cz y n n e g o .

„  1 4 ' 7 1 7 6 1 1 6 14 6

n I S ' 7 1 7 2 1 2 2 147
,, I Ó ' 7 16 6 1 1 4 1 4 0
„  l 8 ' 8 16 0 I I O 135
n * 9 '

7 )  7) S "

8 1 5 ° 1 1 0 1 3 0 W p ro w a d zo n o  20  cm  sz. 
w y c ią g u  z p rzed n ie j częśc i 
p rz y sa d e k  m ó zg o w y ch  (o d ­
p o w ia d a  3 0 ’0  n a rz ą d ó w  

św ieżych ). 
C iśn ie n ie  k r w i z aczy n a  się  
o b n iża ć , tętn o  p rz y sp ie sz a  
s i ę ,  fa le  je g o  s ta ją  się 

d ro b n e.
„  2 0 ' 1 4 I O O 70 S 5
„  2 1 ' 1 3 58 48 53
n 2 2 ' 14 4 2 3 2 3 7
n 2 3 ' 14 4 0 3 2 3 6

Z  t e g o  d o ś w i a d c z e n i a  w y n i k a ,  ż e  w y s k o k i e m  9 6 %  

m o ż n a  w y c i ą g n ą ć  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  

c i a ł o ,  p o d n o s z ą c e  c i ś n i e n i e  k r w i  i w y w o ł u j ą c e  t ę t n o  c z y n n e .  

J e d n a k ż e  t ę t n o  t o  t r w a  n i e d ł u g o ,  p o  4 0  m i n u t a c h  j u ż  g o  

n i e  m o ż n a  b y ł o  d o s t r z e d z .  C o  d o  s t r ą c a n i a  z a ś  k w a s e t n  

f o s f o r o w e - w o l f r a m o w y m  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h ,  t o  p o  w p r o ­

w a d z e n i u  p r z e s ą c z u ,  r ó w n i e ż  j a k  i p o  w p r o w a d z e n i u  s t r ą t u ,  

o t r z y m a l i ś m y  p o d n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  z f a l a m i ,  p o d o ­

b n e m i  d o  f a l  t ę t n a  c z y n n e g o .  D a j e  s i ę  t u  z a u w a ż y ć  t y l k o  

t a  r ó ż n i c a ,  ż e  p o  w p r o w a d z e n i u  p r z e s ą c z u  c i ś n i e n i e  k r w i  

p o d n o s i  s i ę  o d r a z u ,  n a t o m i a s t  p o  w p r o w a d z e n i u  s t r ą t u  z  p o ­

c z ą t k u  s p o s t r z e g a m y  s p a d e k  c i ś n i e n i a  k r w i ,  p r z y c z e m  s t o ­

p i e ń  o b n i ż e n i a  z a l e ż y  o d  w i e l k o ś c i  d a w k i .  P o d o b i e ń s t w o  

m i ę d z y  t ę t n e m  u p r z e d n i e m ,  a  t ę t n e m  c z y n n e m  p o  w p r o ­

w a d z e n i u  w y c i ą g u  z  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  

z n i k ł o .

W  n a s t ę p u j ą c e m  d o ś w i a d c z e n i u  s t a r a ł e m  s i ę  o k r e ś l i ć  

s t o s u n e k  r ó ż n y c h  c z ę ś c i  p r z y s a d e k  m ó z g o w y c h  d o  c h l o r k u  

k a d m o w e g o .  W  t y m  c e l u  w y s k o k o w y  w y c i ą g  z  k a ż d e j  c z ę ­

ś c i  z o s o b n a  o b r a b i a ł e m  w y s y c o n y m  w y s k o k o w y m  r o z c z y -  

n e m  c h l o r k u  k a d m o w e g o ,  p r z e s ą c z a ł e m ,  p r z e s ą c z  o d p a r o w y ­

w a ł e m ,  a  n a s t ę p n i e  s t r ą t  i p o z o s t a ł o ś ć  z  p r z e s ą c z u ,  k a ż d y  

z o s o b n a ,  r o z p u s z c z a ł e m  w  w o d z i e ,  k a d m  u s u w a ł e m  w ę ­

g l a n e m  s o d u  i p o  o d s ą c z k o w a n i u  o b y d w a  p r z e s ą c z e  u ż y ­

w a ł e m  d o  d o ś w i a d c z e n i a .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  1 4 .  1 8 .  I I I .  P i e s  6 - 5  k g .  w a g i .  

W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o  ż y ł y  j a r z m o w e j  p r a w e j ,  c i ś n i e n i e  

k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  s z y j n e j  l e w e j  ( t a b l .  X I V . ) .

W i d z i m y  w  t e m  d o ś w i a d c z e n i u ,  ż e  c i a ł o ,  z n a j d u j ą c e  

s i ę  w  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  i w y w o ł u j ą c e  p o d ­

n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  i t ę t n o  c z y n n e ,  n i e  s t r ą c a  s i ę  c h  lor-
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T A B L I C A  X I V .

C iś n ie n ie  k rw i

T ę tn o
w  m ilim e tra c rtę c i

C zas U w a g i
w 5

N a j­
w yższe

N a j ­
n iższe

Ś re d n ie

O  6 g . 4 2 '

7 7  7 1 1 0 "

1 5 13 4 10 0 1 1 7 W p ro w a d z o n o  i o  cm  sz. 
p rz e są c z u  k a d m o w e g o  z t y l ­
n ej cz ęśc i p r z y sa d e k  m ó ­
z g o w y c h  (o d p o w ia d a  6*0 

n arz ą d ó w  św ie ż y c h ). 
C iśn ie n ie  k r w i tro c h ę  s ię  

o b n iża .

u  >> 2 6 " 1 5 1 1 6 76 96 C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  sie 
p o d n o sić .

„  4 3 ' 1 5 13Ó 1 0 8 1 2 2

n  4 4 ' 13 138 1 2 2 1 3 0 C h w ila m i s p o strz e g a  s ie  
p o je d y n c z e  fa le  tę tn a  c z y n ­
n e g o  do  7 2  m m  rtę c i w y ­
s o k o ś c i,  p rz y cze m  c iś n ie ­
n ie  k rw i s ię g a  do  1 8 2  m m  

rtęc i.

n  4 5 ' 1 2 1 4 6 1 2 2 13 4 F a le  tę tn a  c z y n n e g o  z ja ­
w ia ją  s ię  cz ę śc ie j. W y s o ­
k o ś ć  fa l  tę tn a  s ię g a  do  
9 6  m m , a  c iśn ie n ie  k r w i 

d o  1 S 8  m m  rtęc i.

„  4 6 ' 1 2 1 4 6 1 2 2 1 3 4
„  4 8 ' 1 2 1 4 4 I IÓ 1 3 0

5 ° ' 14 1 4 S 1 1 4 131 F a le  tę tn a  c z y n n e g o  z n ik ły .

„  5 5 ' 14 158 1 1 2 135 W p ro w a d z o n o  1 0  cm  sz. 
p rz e są c z u  k a d m o w e g o  
z p rz e d n ie j częśc i p rz y s a ­
d e k  m ó z g o w y c h  (o d p o w ia ­
da 3 0 .0  n arz ą d ó w  św ie ży c h ).

17  17 9" C iś n ie n ie  k rw i sp ad a .

17  77 3 4 " I I 8 S 52 70 C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  s ię  
p o d n o sić .

» 5 6 ' 13 1 2 4 8 0 1 0 2

„  5 7 ' 13 1 3 S 10 0 1 1 9

„  5 8 ' 13 1 4 0 QÓ 1 1 S

O 7 S- 14 1 4 2 9 4 1 1 S
nl1? ~ 14 1 5 2 1 0 4 I 2 S

7 1  3

7 7  11 1 2 "

14 1 5 2 1 0 2 1 2 7 W p ro w a d z o n o  2 0  cm  sz. 
strątu  k a d m o w e g o  z p rz e ­
d n ie j części p rz y sa d e k  m ó- 
z g o w y c h  (o d p o w ia d a  3 0 .0  

n a rz ą d ó w  św ie ży ch ). 
C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  s ie .

7 7 7 7 2 1 " 13 1 1 8 7 6 9 7
„  4 ' 14 15 4 1 0 4 1 2 9

„  5 ' 14 1 6 2 1 1 4 >38
77 & 14 1 6 2 1 1 2 1 3 7 W p ro w a d z o n o  1 0  cm  sz. 

strątu  k a d m o w e g o  z ty ln e j 
cz ęśc i p r z y sa d e k  m ó z g o ­
w y c h  (o d p o w ia d a  6*0 n a ­

rz ąd ó w  św ie ży c h ).

77 77 7" C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  się.

17 71 3 1 " V 1 2 0 9 4 1 0 7

„  7 ' 1 3 1 3 0 1 1 0 11 5
„  8 ' 1 4 1 4 0 1 0 8 1 2 4 !

17 9' 1 4 1 4 2 1 1 0 1 2 7
,, 1 1 ' 1 4 1 4 8 10 6 1 2 7

k i e m  k a d m u ,  a l b o w i e m  t ę t n o  c z y n n e  i p o d n i e s i e n i e  c i ś n i e ­

n i a  k r w i  s p o s t r z e g a  s i ę  t y l k o  p o  w p r o w a d z e n i u  p r z e s ą c z u  

. . k a d m o w e g o ,  p o  w p r o w a d z e n i u  z a ś  s t r ą t u  o t r z y m a l i ś m y  t y l k o  

n i e w i e l k i e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  r ó w n i e ż  j a k  i p o  w p r o ­

w a d z e n i u  p r z e s ą c z u ,  l e c z  n i e  o t r z y m a l i ś m y  p o t e m  i n n y c h  

w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  o b j a w ó w .  C o  d o  c i a ł a  z a ś ,  z n a j d u j ą ­

c e g o  s i ę  w  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  i w y w o ­

ł u j ą c e g o  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  t o  o n o ,  j a k '  t e ż  n a l e ż a ł o  

p r z y j i u s z c z a ć ,  c h l o r k i e m  k a d m u  n i e  s t r ą c a  s i ę ,  i n n e m i  s ł o w y  

p o s a d a  w s z y s t k i e  w ł a s n o ś c i  w a z o d y l a t y n y .  S p o s t r z e g a n e  p o  

w p r o w a d z e n i u  s t r ą t u  k a d m o w e g o  z  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p r z y ­

s a d k i  m ó z g o w e j  k r ó t k o t r w a ł e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  n a ­

l e ż y  p r z y p i s a ć  n i e  d o ś ć  ś c i s ł e m u  p r z e m y c i u  s t r ą t u .

W a ż n e m  b y ł o  j e s z c z e  w y j a ś n i ć  s t o s u n e k  c i a ł  c z y n ­

n y c h  w  p r z y s a d c e  m ó z g o w e j  d o  w y s k o k u  l p e z w o d n e g o .

W  t y m  c e l u  w y c i ą g  n / i o  k w a s e m  s o l n y m  z  p r z e d n i e j  i t y l ­

n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  o d p a r o w a ł e m  d o  s u c h a  

w  s z a l c e  H o f m e i s t r a  z  p i a s k i e m ,  w y s u s z y ł e m  j e s z c z e  w  s u ­

s z a r c e  p r z e z  8  g o d z i n  p r z y  i o o ° C  i p o  r o z t a r c i u  w y t r z ą ­

s a ł e m  z  w y s o k i e m  b e z w o d n y m  w  c i ą g u  g g o d z i n  w  w y ł ą ­

c z n i e  d o  t e g o  z r o b i o n y m  p r z y r z ą d z i e .  P o  o d s ą c z e n i u  w y ­

s k o k u  i p r z e m y c i u  p i a s k u  r ó w n i e ż  w y s k o k i e m  b e z w o d n y m ,  

p r z e s ą c z  o d p a r o w a ł e m  d o  s u c h a  i p o z o s t a ł o ś ć ,  r o z p u ś c i w s z y  

w  w o d z i e ,  u ż y ł e m  d o  d o ś w i a d c z e n i a .  W  n i ż ą j  p r z y t o c z o n e m  

d o ś w i a d c z e n i u  s t a r a ł e m  s i ę  n a d t o  w y j a ś n i ć  w p ł y w  p r z e c i ę ­

c i a  n e r w ó w  b ł ę d n y c h ,  a  t a k ż e  p e p t o n u  W i t  t e g o  n a  d z i a ­

ł a n i e  w y c i ą g u  z t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j .  O p r ó c z  

t e g o  p o s t a n o w i ł e m  j e s z c z e  z b a d a ć  w p ł y w  w y c i ą g ó w  z p r z y  

s a d k i  m ó z g o w e j  n a  k r z e p l i w o ś ć  k r w i  » i n  v i t r o « .  D l a t e g o  

w z i ą ł e m  t r z y  p r o b ó w k i :  N r  I —  z  2  c m .  s z e ś ć .  f i z y o l o s J H  

c z n e g o  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j ,  N r  2  —  z  2  c m .  s z e ś ć ,  

w y c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j ,  N r  3  —  z  2  

c m .  s z e ś ć ,  w y c i ą g u  z  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

Piśm iennictwo bieżące.

M e d y c y n a  w e w n ę trz n a .

D o c .  P .  A .  P r z e o b r a ż e ń s k i j .  O za sto so w a n iu  
a rsen ob en zo iu  p r z y  leczeniu k iło w y c h  i p a r a s y fi l i ty -  
cznych schorzeń uk ład u n e r w o w e g o .  ( M e d i c .  O b o z r .  1 9 1 1 ,  

N r  8 ) .  A u t o r  ś l e d z i ł  w  s z p i t a l u  ś w .  K a t a r z y n y  w  M o s k w i e  

s t o s o w a n i e  s a l w a r s a n u  u  2 2  c h o r y c h  n a  k i ł ę  m ó z g u  i r d z e ­

n i a  i w i ą d ;  z  t y c h  1 3  o p i s u j e  s z c z e g ó ł o w o  i d o c h o d z i  d o  

n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  Z u p e ł n i e  p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  z d a ­

n i a  E h r l i c h a ,  ż e  n i e  n a l e ż y  l e c z y ć  k i ł o w y c h  s c h o r z e ń  u k ł a d u  

n e r w o w e g o  w y ł ą c z n i e  p r z e t w o r e m  » 6 o 6 « ;  m o ż e  p o w i e d z i e  

s i ę  t o  w  p r z y s z ł o ś c i .  2 )  D o ś w i a d c z e n i a  z  p r z e t w o r e m  » 6 o 6 « ;  

n a l e ż y  p r o w a d z i ć  p o d  n a s t ę p u j ą c y m i  w a r u n k a m i :  a )  z g o d a  

c h o r e g o ,  b )  z a s t o s o w a n i e  s i ę  d o  p e w n y c h  w s k a z a ń  i p r z e c i w ­

w s k a z a ń ,  c )  s t o s o w a n i e  » 6 o 6 «  j e d n o c z e ś n i e  z  H g  w  p r z y ­

p a d k a c h  k i ł y  u k ł a d u  n e r w o w e g o .  3 )  N a l e ż y  w  p i e r w s z y m  

r z ę d z i e  w y b i e r a ć  c h o r y c h  z  c i e r p i e n i a m i  p a r a s y f i l i t y c z n e m i  

i s z c z e g ó l n i e  t y c h ,  k t ó r z y  n i e  m o g ą  l e c z y ć  s i ę  r t ę c i ą ,  p o ­

n i e w a ż  t y l k o  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  d o j ś ć  d o  p r a w ­

d z i w y c h  w n i o s k ó w  o  d z i a ł a n i u  s a l w a r s a n u .

T o m a s z  C i c h o c k i .

J a g i c - S c h w a r z - S i e b e n r o c k .  O b ra z y  k r w i  
u r e n tg e n o lo g ó w .  ( B e r i .  k i .  W o c h s .  1 9 1 1 .  N r  2 7 ) .  U  l u d z i  

z a j m u j ą c y c h  s i ę  z a w o d o w o  r e n t g e n i z a c y ą ,  s p o t y k a  s i ę  d o ś ć  

t y p o w e  o b r a z y  k r w i ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  z m n i e j s z o n ą  i l o ś ć  c i a -  

ł a £  b i a ł y c h ,  z w ł a s z c z a  p o c h o d z e n i a  s z p i k o w e g o ,  a  g ł ó w n i e  

w i e l o j ą d r z a s t y c h  c i a ł e k  n e u t r o f i l n y c h ,  a  z w i ę k s z o n ą  l i m f o ­

c y t ó w .  A u t o r z y  t ł o m a c z ą  s o b i e  t e  z m i a n y  t e m ,  ż e  c h o d z i  

t u  a l b o  o  s y s t e m a t y c z n e  u s z k o d z e n i a  g r a n u l o c y t ó w  w  s z p i k u ,  

a l b o  o  z m i a n y  w e  k r w i  k r ą ż ą c e j ,  w  s e n s i e  u j e m n y m  i d o ­

d a t n i m  ( j a k o  z m i a n y  w s k u t e k  p o d r a ż n i e n i a  l u b  w y r ó w n a w ­

c z e ) .  W s k u t e k  t e g o  w y s t ę p u j ą c ą  c z a s e m  u  r e n t g e n o l o g ó w  

b i a ł a c z k ę  t ł o m a c z y ć b y  s o b i e  n a l e ż a ł o  n a g ł ą  r ę g e n e r a c y ą  

c i a ł e k  b i a ł y c h .  A .

R e n  o n .  W y n ik i  u z y sk a n e  po sto so w a n iu  tiosina-  
m iny. ( A c a d .  d e  m e d e c i n e  2 5 .  I V .  1 9 1  1 ) .  R .  s t o s u j e  t i o s i -  

n a m i n ę  o d  7  l a t .  P o d a w a ł  j ą  o k o ł o  2 0 0  c h o r y m ,  i t o  a l b o  

w e w n ę t r z n i e ,  a l b o  p o d s k ó r n i e  w  d a w k a c h  o d  0 ' 0 Ó  d o  c n o  

d z i e n n i e .  P r z e c i w w s k a z a n i e  j e s t  w  g r u ź l i c y .  C z a s a m i  d o b r e  

w y n i k i  d a j e  w  s t w a r d n i e n i a c h  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h ,  p o ­

r a ż e n i a c h  p o p r z e c z n y c h  k u r c z o w y c h ,  p r z e w l e k ł y m  g o ś ć c u ,  

o r a z  b l i z n a c h  p ł u c  i z r o s t a c h  o p ł u c n y c h .  W  s c h o r z e n i a c h  

s e r c o w o - n a c z y n i o w y c h  j e s t  j e j  d z i a ł a n i e  b a r d z o  r ó ż n o r a k i e .
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N i e m a  ż a d n e g o  d z i a ł a n i a  n a  s c h o r z e n i a  z a s t a w k i  d w u d z i e l ­

n e j .  W  p r z e w l e k ł e m  z a p a l e n i u  t ę t n i c y  g ł ó w n e j ,  w  z w ę ż e ­

n i a c h  i n i e d o m y k a l n o ś c i  z a s t a w e k  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  n i e  u l e -  

S a j ą  o b j a w y  o s ł u c h o w e  p o  s t o s o w a n i u  t i o s i n a m i n y  ż a d n y m  

2 m i a n o m ,  c h o c i a ż  c z a s e m  z m n i e j s z a  s i ę  d u s z n o ś ć .  T o  s a m o  

m o ż n a  p o w i e d z i e ć  o  z r o s t a c h  o s i e r d z i o w y c h  z z a j ę c i e m  l u b  

b e z  z a j ę c i a  ś r ó d p i e r s i a .  W  s t w a r d n i e n i u  t ę t n i c  z a u w a ż a ł  

n u t o r  c z ę s t o  z m n i e j s z e n i e  s i ę  b o l u  g ł o w y  i d u s z n o ś c i .  P a r -

C]e  t ę t n i c z e  o p a d a  t y l k o  b a r d z o  w o l n o  i p o  d ł u g i e m  s t o ­

s o w a n i u  I c k u .  S t a h r .

K . L  a  n  d  s  t  e  i n  e  r ,  C .  L  e  v  a  d  i t i i E .  P r a s e k .  Usi­
ło w an ia  p rzeniesienia płonicy na szym p a n sa . ( S o c .  d e  
b i o l o g .  2 g. I V .  1 9 1 1 ).  Z  d o ś w i a d c z e ń  a u t o r ó w  w y n i k a ,  ż e  

P r z e z  z a s z c z e p i e n i e  d o  g a r d ł a  s z y m p a n s o m  p r o d u k t ó w  p o ­

c h o d z ą c y c h  o d  d z i e c i  p ł o n i c z y c h  w y w o ł u j e  s i ę  z a p a l e n i e  

g a r d ł a ,  z u p e ł n i e  p o d o b n e  d o  z a p a l e n i a  g a r d ł a  u  o s ó b ,  d o ­

t k n i ę t y c h  p ł o n i c ą .  D o ś w i a d c z e n i e  t o  u d a ł o  s i ę  a u t o r o m  

t r z y  r a z y .  U  j e d n e g o  z  s z y m p a n s ó w  w t ó r n e  z a s z c z e p i e n i e ,  

d o k o n a n e  w  d o b ę  p o  o z d r o w i e n i u  z  p i e r w s z e g o  z a p a l e n i a  

g a r d ł a ,  o d n i o s ł o  s k u t e k .  B a r d z o  w a ż n e m  j e s t  ś c i s ł e  u s t a l e -  

n i e ! c z y  t o  d o ś w i a d c z a l n e  z a p a l e n i e  g a r d ł a  w y w o ł u j e  j a d  

P ł o n i c z y ,  c z y  t e ż  i n n y  d r o b n o u s t r ó j ,  s p r a w c a  z a k a ż e n i a  w t ó r -  

n e g ° ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p a c i o r k o w i e c .  K o n t r o l n e  d o ś w i a d c z e -  

n , a  ( s z c z e p i e n i e  p a c i o r k o w c a )  d a ł y  w y n i k  u j e m n y ,  c o b y  

P r z e m a w i a ł o  p r z e c i w  p o c h o d z e n i u  d o ś w i a d c z a l n e g o  z a p a l e -  

n i a  g a r d ł a  z  z a k a ż e n i a  t y m  d r o b n o u s t r o j e m .  A u t o r o w i e  

p r z y p o m i n a j ą  w r e s z c i e ,  ż c  C a n t a c u z e n e  d o n i ó s ł  n i e d a w n o ,  

12 u d a ł o  m u  s i ę  p r z e n i e ś ć  p ł o n i c ę  n a  n i ż s z e  m a ł p y .  S t a h r .

L e  P l a y  i  A .  S e z a r y .  Krętek blady w  nerce d o ­
tkniętej kiło w em  zapaleniem. ( S o c .  d e  B i o l o g .  2 9 .  I V .  

f 9 U ) .  A u t o r o w i e  m i e l i  s p o s o b n o ś ć  s t w i e r d z i ć  o b e c n o ś ć  

• u ę t k a  b l a d e g o  w  p r e p a r a t a c h  z  n e r e k  o s o b n i k a  z m a r ł e g o  

l l a  k i ł o w e  z a p a l e n i e  n e r e k .  U  4 5 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y  w y ­

s t ą p i ł y  j u ż  w  k i l k a  m i e s i ę c y  p o  z a k a ż e n i u  k i ł o w e m  o b r z ę k i  

k ° ń c z y n ,  b ó l  g ł o w y ,  z a b u r z e n i a  w  t r a w i e n i u  i s i l n y  b i a ł k o ­

m o c z  ( 1 2  g r a m ó w  b i a ł k a  n a  l i t r ) .  L e c z e n i e  r t ę c i ą  w y w o -  

^ R  z  p o c z ą t k u  w y r a ź n ą  u l g ę  i z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  s i ę  
1 ° ś c i  b i a ł k a  w  m o c z u ,  j e d n a k  p o  m i e s i ą c u  j u ż  n i e  p o m a ­

g a ł o  j c h o r y  u l e g ł  c i e r p i e n i u  w ś r ó d  o b j a w ó w  m o c z n i c y .  N a  

s e k c y i  z n a l e z i o n o  w i e l k i e  b i a ł e  n e r k i .  P o d  m i k r o s k o p e m  

s t w i e r d z o n o  w  n i c h  o b j a w y  z a p a l e n i a ,  p r z e w a ż a j ą c e  w  k a ­

n a l i k a c h  k r ę t y c h .  I m p r e g n u j ą c  p r e p a r a t y  s r e b r e m  ( m e t o d ą  

. e r t a r e ] I i e g o  i V o l p i n o ) ,  u w i d o c z n i l i  a u t o r o w i e  l i c z n e  k r ę t k i  

, ( o  w y ł ą c z n i e  w  k a n a l i k a c h  k r ę t y c h ,  n a j c z ę ś c i e j  w  i c h  

ś w i e t l e ,  a  w i ę c  a l b o  w ś r ó d  w a ł e c z k ó w  l u b  m i a z g i  b i a ł k o -  

Wej ,  t a m  s i ę  z n a j d u j ą c y c h ,  w y j ą t k o w o  w  p r o t o p l a z m i e  k o ­

m ó r e k  j e s z c z e  n i e  z ł u s z c z o n y c h  w  k a n a l i k a c h  k r ę t y c h .  N a -  

e 2 y  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  k r ę t k i  m i a ł y  p r z e w a ż n i e  k s z t a ł t  z m i e ­

n n y ,  i c h  z w o j e  b y ł y  n a  o g ó ł  n i ż s z e  i n i e r e g u l a r n e ;  n i e -  

v ó r e  k r ę t k i  b y ł y  p r a w i e  p r o s t o l i n i j n e  t a k ,  ż e  a u t o r o w i e  

^ ' j ę l i b y  p e w n e  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  s w o i s t o ś c i  k r ę t k ó w ,  

s .  y ^ y  n i e  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  n a p o t k a l i  t a k ż e  i n a j z u p e ł n i e j  

c  l a , a k t e r y s t y c z n e  p o s t a c i e .  S t a h r .

R  B o  v  e r  i. P arcie  płynu m ó z g o w o  - rd zen iow eg o,  
b  ° c .  d e  B i o l o g i e  2 0 .  V  1 9 1 1 ). A u t o r  m i e r z y ł  p a r c i e  p ł y n u  

D ° z g o w o - r d z e n i o w e g o  u 2 5  c h o r y c h  p r z y r z ą d e m  K r o n i g a .

y n i k i  p o m i a r ó w ,  d o ś ć  z g o d n e ,  z e z w a l a j ą  n a  p e w n e  o g ó l n e  

^ . n i o s k i ;  P a r c i e  u  o s ó b  z d r o w y c h  w y n o s i  ś r e d n i o  o d  1 7  d o  

c e n t y m e t r ó w .  P a r c i e  w y ż s z e  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  n i e p r a -  
' d ł o w e .  W  t o k u  z a t r u c i a  o ł o w i e m ,  w o d o g ł o w i a ,  p a d a c z k i  

^ m e k t ó r y c h  s c h o r z e ń  p r z e b i e g a j ą c y c h  z o d c z y n e m  z e  
0 n y  o p o n  m ó z g o w o  r d z e n i o w y c h  ( w i ą d  r d z e n i a ,  p o r a ż e -  

a  P o p r z e c z n e  k i ł o w e ,  r u m i e ń  l o m b a r d z i e )  s t w i e r d z i ł  a u t o r  
t)a r c i e  w y ż s z e  o d  p r a w i d ł o w e g o :  o d  2 2  d o  6 5 c e n t y m e -

U  o s ó b  n i e d o k r w i s t y c h  j e s t  p a r c i e  n i ż s z e  o d  p r a w j -  

° W e g 0  i  w y n o s i  1 7  d o  1 2  c e n t y m e t r ó w .  S t a h r .

.  G o u g e t  i T h i b a u t .  O lbrzym ie sw o iste  naciecze-
Ife ^ erek w  toku białaczki. ( S o c .  m e d .  d .  h ó p i t a u x  5. V .  

d z ’ - t u t o r o w i e  p r z e d s t a w i l i  n a r z ą d y  1 7 - l e t n i e g o  m ł o -  

,ji l e n c T  z m a r ł e g o  n a  b i a ł a c z k ę  l i m f a t y c z n ą .  C h o r o b a  t r w a ł a  

m i e s i ę c y ,  z a c z ę ł a  s i ę  o b r z ę k i e m  g r u c z o ł ó w  i  o b r a z e m

k r w i  z r a z u  a l e u k e m i c z n y m ,  k t ó r y  p o t e m  n a b r a ł  c e c h  b i a -  

ł a c z k o w y c h .  A n i  ś l e d z i o n a ,  a n i  w ą t r o b a ,  a n i  s z p i k  k o s t n y  

n i e  o k a z u j ą  ż a d n y c h  z m i a n .  N a  p o w i e r z c h n i  i n a  p r z e k r o ­

j a c h  s e r c a  w i d a ć  b i a ł a w e  s m u g i ,  p o c h o d z ą c e  z  o l b r z y m i e g o  

n a c i e c z e n i a  l i m f o c y t a m i .  Z u p e ł n i e  b l a d e  i z a s i a n e  d r o b n e i n i  

w y b r o c z y n a m i  n e r k i  s ą  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e ,  w a ż ą  6  r a z y  

w i ę c e j ,  n i ż  p r a w i d ł o w e  ( 8 0 0  i 8 5 5  g r a m ó w ) .  K a n a l i k i  

i k ł ę b k i ,  o t o c z o n e  g ę s t y m  n a c i e k i e m  l i m f a d e n o i d a l n y m ,  z a ­

n ik ł } ?  m i e j s c a m i  z u p e ł n i e .  M i m o  t y c h  z m i a n  c z y n n o ś ć  n e ­

r e k  p r z e j a w i a ł a  s i ę  a ż  d o  k o ń c a  ż y c i a ,  o  c z e m  ś w i a d c z y ł o  
o b f i t e  m o c z e n i e .  S t a h r .

E .  J e r  u  s a l e m .  O zm ianach na błonie ślu zow ej  
żołąd k a w  toku o s tr y c h  cho rób zak aźn ych . ( D c u t s c h .  

A r c h .  f. k l .  M e d . ,  1 9 1 0 ,  C I . ,  3 — 4 ) .  N i e k t ó r e  z a b u r z e n i a  

ż o ł ą d k o w e ,  j a k  b r a k  a p e t y t u ,  w y m i o t y  i t. d . ,  n a l e ż ą  d o  

b a r d z o  c z ę s t y c h  o b j a w ó w  w s z y s t k i c h  o s t r y c h  c h o r ó b  z a ­

k a ź n y c h ,  u w a ż a m y  j e  j e d n a k  n a  o g ó ł  z a  o b j a w y  p r z y r o d y  

c z y s t o  c z y n n o ś c i o w e j .  Z a c h o d z i  j e d n a k  p y t a n i e ,  c z y  o b j a ­

w ó w  t y c h  n i e  w y w o ł u j ą  p r z y p a d k i e m  z m i a n y  a n a t o m o - p a -  

t o l o g i c z n e  ż o ł ą d k a ,  a  w i ę c ,  c z y  z m i a n y  a n a t o m i c z n e  s ą ,  

l u b  n i e  s ą  c z ę s t e  w  t o k u  c h o r ó b  o s t r y c h  z a k a ź n y c h .  D l a  

w y ś w i e t l e n i a  t e j  s p r a w y  p o d j ą ł  J .  s z e r e g  b a d a ń  w  s z p i t a l u  

A u g u s t y  w  B e r l i n i e .  B a d a j ą c  ż o ł ą d k i  o s ó b ,  z m a r ł y c h  n a  

o d r ę ,  k r z t u s i e c ,  b ł o n i c ę ,  n a g m i n n e  z a p a l e n i e  o p o n  m ó ­

z g o w o - r d z e n i o w y c h ,  p o s o c z n i c ę  i t. d . ,  p r z e k o n a ł  s i ę  J . ,  ż e  

w  t o k u  w s z y s t k i c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  z  w y j ą t k i e m  k r z t u ś c a  

z n a j d u j ą  s i ę  w  ż o ł ą d k u  w y r a ź n e  z m i a n y ,  n a j c z ę ś c i e j  w  p o ­

s t a c i  z a p a l e n i a  ś r ó d m i ą ż s z o w e g o  b ł o n y  ś l u z o w e j  z  b u j a n i e m  

t k a n k i  ł ą c z n e j ;  w  p r z y p a d k a c h  k r z t u ś c a  o k a z u j e  b ł o n a  ś l u ­

z o w a  ż o ł ą d k a  w y ł ą c z n i e  o b j a w y  z w y r o d n i e n i a  m i ą ż s z o w e g o ,  

z d r o b n e m i  z m i a n a m i  ś r ó d m i ą ż s z o w e m u  S z c z e g ó l n i e  u d e ­

r z y ł o  a u t o r a  t o ,  ż e  w  s w y c h  b a d a n i a c h  n a p o t y k a ł  s t a l e  t e n  

s a m  o b r a z  a n a t o m i c z n y .  J e d n o s t a j n o ś ć  o b r a z u  a n a t o m i ­

c z n e g o  b y ł a  t e m  c i e k a w s z a ,  ż e  s t a ł a  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  

z w i e l k ą  r ó ż n o r o d n o ś c i ą  s p o s t r z e g a n y c h  z a  ż y c i a  o b j a w ó w  

ż o ł ą d k o w y c h .  S t a h r .

T h  i r o i  o  i x  i D u r a n d .  P rz y p a d e k  zakażenia k rw i  
krętkiem  b ladym  w  to k u  o s tr e g o  zapalen ia w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e g o .  ( S o c .  m ó d .  d .  h ó p i t a u x  1 2 .  V .  1 9 1 1 ) .  A u t o ­

r o w i e  p r z e d k ł a d a j ą  o p i s  c h o r o b y  k o b i e t y ,  k t ó r ą  w i d z i e l i  

w  ó s m y m  d n i u  b a r d z o  c i ę ż k i e g o  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a ­

c z k o w e g o .  O b o k  o b j a w ó w  t e g o  c i e r p i e n i a  z  n a c i e k i e m  m i e j ­

s c o w y m  s t w i e r d z o n o  t a k ż e  o b j a w y  z a p a l e n i a  w  d o l n y m  

p ł a c i e  p ł u c a  p r a w e g o  n a  s p o r e j  p r z e s t r z e n i .  S t a n  o g ó l n y  

b y ł  t a k  c i ę ż k i ,  ż e  c h i r u r g o w i e  n i e  u w a ż a l i  z a  w s k a z a n e  p o ­

d e j m o w a ć  s i ę  o p e r a c y i .  W e  k r w i  c h o r e j  s t w i e r d z o n o  o b e ­

c n o ś ć  k r ę t k ó w  b l a d y c h  i m a ł y c h  b a r d z o  r u c h l i w y c h  l a s e ­

c z e k ,  P r z e z  n a k ł u c i e  d o b y t o  z  o p ł u c n e j  p ł y n  s u r o w i c z o -  

k r w a w y ,  k t ó r y  z a w i e r a ł  t e s a m e  d r o b n o u s t r o j e .  W  u l t r a -  

m i k r o s k o p i e  m o ż n a  b y ł o  w i d z i e ć  m a ł e  l a s e c z n i k i  z r z ę ­

s k a m i ,  k t ó r e  s i ę  p o r u s z a ł y  b a r d z o  p r ę d k o  i k r ę t k i ,  k t ó r y c h  

r u c h y  m a j ą  z u p e ł n i e  i n n e  c e c h y .  K r ę t e k  z n a l e z i o n y  w y w o ­

ł y w a ł  z a p a l e n i e  r o g ó w k i  u  k r ó l i k a .  W s t r z y k n i ę c i e  d o  ż y ł y  

c h o r e j  2 5  c e n t y g r a m ó w  s a l w a r s a n u  d a ł o  w y r a ź n ą  p o p r a w ę ,  

t o  t e ż  w  5 d n i  p ó ź n i e j  w s t r z y k n i ę t o  j e s z c z e  5 0  c e n t y g r a ­

m ó w  s a l w a r s a n u ,  p o c z e m  u s t ą p i ł y  p r a w i e  n a t y c h m i a s t  

w s z y s t k i e  o b j a w y  c h o r o b y .  P ó ź n i e j  o k a z a ł a  s i ę  p o t r z e b a  

d o k o n a n i a  k o l p o t o m i i ,  p r z y c z e m  w y p u s z c z o n o  k r w a w y  p ł y n .

S t a h r .
C h i r u r g i a .

K a r o .  D alsze d o św ia d czen ia  nad sw o iste m  lecze
niem g r u ź l ic y  nerek. ( M e d .  K l i n i k  1 9 1 1 ,  N r  2 6 ) .  R a d y k a ­

l i z m  o p e r a c y j n y  p r z y  g r u ź l i c y  n e r k i  p o s z e d ł  o b e c n i e  m o ż e  

z a  d a l e k o .  W i e l u  c h i r u r g ó w  u w a ż a  n i e j a k o  z a  o b o w i ą z e k ,  

s k o r o  r o z p o z n a  s i ę  g r u ź l i c ę  n e r k i ,  w y c i n a ć  z a r a z  n e r k ę  b e z  

p r ó b o w a n i a  p r z e d t e m  j a k i e g o k o l w i e k  l e c z e n i a .  A  j e d n a k  t o  

s t a n o w i s k o  n i e  j e s t  s ł u s z n e .  N e r k a  n i e  j e s t  n a r z ą d e m  o b o ­

j ę t n y m  i t r z e b a  p r z e d  o p e r a c y ą  p r ó b o w a ć  l e c z e n i a  s w o ­

i s t e g o ,  z w ł a s z c z a  p a m i ę t a j ą c  o  t e m ,  ż e  g r u ź l i c a  w  n e r c e  

n i e m a l  n i g d y  n i e  j e s t  o g n i s k i e m  p i e r w o t n e m ,  ż e  w o b e c  t e g o  

w y c i ę c i e  n e r k i  j e s t  z a b i e g i e m  n i e j a k o  p a l i a t y w n y m ,  n i e  m o g ą -
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c y m  n a  p e w n o  u c h r o n i ć  d r u g i e j  n e r k i  o d  z a k a ż e n i a  z  j a k i e ­

g o ś  i n n e g o  p i e r w o t n e g o  o g n i s k a  c h o r o b o w e g o .  —  P r z e s a ­

d z o n y m  t e ż  j e s t  o p i s  s z y b k i e g o  s z e r z e n i a  s i ę  g r u ź l i c y  

w  n e r c e .  Z w y k l e  w ł a ś n i e  g r u ź l i c a  ( p r z e b i e g a  t u  t a k  w o l n o ,  

ż e  j e s t  c z a s  n a  l e c z e n i e  w e w n ę t r z n e  i n a  e w e n t u a l n ą  o p t *  

r a c y ę .  F o r m y  r o z p a d o w e  n a l e ż ą  d o  c h i r u r g a ,  l e c z  p o c z ą t ­

k o w e ,  g u z k o w B  b e z w a r u n k o w o  d o  i n t e r n i s t y  §j j a k  a u t o r  

p r z e k o n a ł  s i ę  n a  1 2  p r z y p a d k a c h ,  m o ż n a  p r z y  l e c z e n i u  t u -  

b e r k u l i n ą  o s i ą g n ą ć ,  j a k  t w i e r d z i ,  z u p e ł n e  w y l e c z e n i a .  K .

P a e s s l e r  i M a n n .  P a t o lo g ia  i te ra p ia  schorzeń  
m ig d a ł k ó w .  ( T o w .  l e k .  D r e z n o ,  I I .  i g i  i ). N i e  u l e g a  w ą t ­

p l i w o ś c i ,  ż e  s c h o d z e n i a  m i g d a t k ó w  s ą  p r z y c z j m ą  r ó ż n y c h  

n i e r a z  o d l e g ł y c h  c i e r p i e ń ,  a  n a l e ż ą  t u t a j :  o b r z m i e n i a  g r u ­

c z o ł ó w  s z y j n y c h ,  ś r ó d p i e r s i o w y c h  i p a c h o w y c h  ( n i e r a z  b o ­

l e s n e ) ,  o b j a w y  o g ó l n e  ( b o l e  g ł o w y ,  p o d n i e s i e n i a  c i e p k f t y ,  

z a b u r z e n i a  s n u ) ,  o b j a w y  g o ś ć c a  o s t r e  i p r z e w l e k l e ,  r w a  k u l -  

s z o w a  g o ś c o w a ,  p l ą s a w i c a ,  z a b u r z e n i a  s e r c o w e ,  n e r k o w e ,  

w y r o s t k a  r d b ą ę z k o w e g o  i t. p  b a k t c r y o l o l j p c z n i e  s p o t y k a  

s i ę  p r z y t e m  w  m i g d a ł a c h  p r a w i e  z a w s z e  p a c i o r k o w c e .  —  

J e d y n e m  r a c j B a l n e m  l e c z e n i e m  p i w  p o w r a c a j ą c y c h  z a k a ­

ż e n i a c h  z m i g d a ł ć B  j e s t  d o s z c z ę t n e  i c h  u s u n i ę c i e ,  c o  d a j e  s i ę  

ł a t w o  w y k o n a ć  tal-^zje w  z f n i e c z u l e n i u  m i e j s c o w e m  ( 1 0  —  1 5  

c m 3 p o ł p r o c e n t o w e j  n o w o k a i n y ) .  N a l e ż y  p o t e m  s k r z ę t n i e  

z a t a m o w a ć  k r w a w i e n i e ,  b o  k r w o t o k i  n a s t ę p o w e  w y s t ę ­

p u j ą  n i e r z a d k o .  P r z e z  k i l k a  d n i  p o t e m  i s t n i e j ą  t r u d n o ś c i  

p o ł y k o w e .  ( W  d y s k u s j o  w i e l u  m o w c ó u d f c ś w i a d c z y l o  s i ę  p r z e ­

c i w  b e z k r y t y c z n e m u  d o s z c z ę t n e m u  w y c i n a n i u  m i g d a ł ó w ,  

a l b o w i e m  p T S z b a w i a  s i ę  p r z e z  t o  u s t r ó j  d z i e l n e g o  n a r z ą d u  

o c h r o n n e g o .  M i g d a ł y  u s u v r a ć  d o s z c z ę t n i e  w o l n o  j e d y n i e  t a m ,  

g d z i e  j e s t e ś m y  g e w n i ,  ż e  o n e  w y w o ł u j ą  c i ą g l e  c i ę ż k i e  p r z y ­

p a d ł o ś c i ,  a  l e c z e n i e  z a c h o w a w c z e  n i e  w i e d z i e  d o  c e l u ) .  K .

B r a n d e s .  O sto so w a n iu  t r y p s y n y  w  leczeniu g r u ­
źlicy c h iru rg ic zn e j.  ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  2 8 ) .  

L e c z e n i e  t r y p s y n ą  g r u ź l i c y  c h i r u r g i c z n e j ,  . z r e s z t ą  b o l e s n e ,  

d r o g i e  i n i e  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w  ( o b j a w y  t o k s y c z n e ) ,  o d ­

d a ć  m o ż e  j e d n a k ,  z w ł a s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  r o p n i  z im n ję * th ,  

c e n n e  u s ł u g i  n a w e t  n i e r a z  t a m ,  g d z i e  k i l k a k r o t n e  s t o s o w a ­

n i e ‘ j o d o f o r m u  p o z o s t a ł o  z u p e ł n i e  b e z  s k u t k u .  C z a s e m  j e -  

d i f a k  t r y p s y n ą  n i s z c z y  t a k ż e  t k a n k i  z d r o w e  i p i B z J H )  w i e ­

d z i e  d a  t w o r z e n i a  s i ę  p r z e t o k .  I s t n i e j ą  j u ż  p r z e t w o r y  t r y ­

p s y n y  n a  p e w n o  j a ł o w e  ( F r e u n d a ,  R e d l i c h a  i a m e r y k a ń s k i e ) .

K .

B a t z n e r .  W  s p r a w ie  leczenia t r y p s y n ą  g r u ź l ic y  
ch iru rg ic zn e j.  ( A r c h .  f. k l .  C h i r .  9 5 .  1 ) .  B .  u ż y w a ł  t r y p s y n y  

a m e r y k a ń s k i e j  f i r m y  F f i i r s c h i l d - B r o s - F o r s t e r  z  N o w e g o  

Y o r k u  i o s i ą g n ą ł  p o m y ś l n e  w y n i k a  w  g r u ź l i c y  g r u c z o ł ó w ,  

s t a w ó w ,  t o r e b e k ,  a  z w ł a S z i f t a  w  r o p n i a c h  z i m n y c h .  N i e r a z  

t a k ż e  s p r a w y  k o s t n e  p o  t e m  l e c z e n i u  z a c z y n a j ą  s i ę  g o i ć  

w c a l e  d o b r z e .  K .

N e u m a n n - K n e u c k e r .  C h ir u r g ia  z ę b ó w  i je j  
znaczenie dla lek a rz a  p ra k t y c z n e g o .  ( M e d i z .  K l i n i k  1 9 1 1 ,  

N r  2 9 ) .  C h i r u r g i a  z ę b ó w  d z j ę k i  c h i r u r g i i  o g ó l n e j  p o c z y n i ł a  

w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z n a c z n e  p o s t ę p y .  Z a p o m o c ą  z n i e H u l a -  

n i a  w  » p r z e w o d n i c t w i e «  m o ż e m y  w y k o n y w a ć  b e z b o l e ś n i e  

w i ę k s z e  z a b i e g i  n a  o b u  s z c z ę k a c h ,  p o d n i e b i e n i u  i w o g ó l e  

w  j a m i e  u s t n e j  Z n i e c z u l e n i e  m i e j s c o w e  d ó z w a l a  o d s ł a n i a ć  

d o k ł a d n i e  z ę b o d ó ł  p r z e d  t r u c l n i e j s z e m i  e k s t r a k e y a m i  t a k ,  

ż e  o b e c n i e  » z l a m a n i e  z ę b a ® ,  w S d ę d n i e  n i e m o ż n o ś ć  w y j ę c i a  

k o r z e n i a  n a l e ż e ć  p o w i n n y  d p  h i s t o r y i .  M i m o  t o  p o s t ę p u j e m y  

o b b e n i e  o  w i e l e  c z ę ś c i e j  z a c h o w a w c z o ,  n i ż  d a w n i e j .  N .  p .  

p r z y  p r z e w l e k ł e m  z a p a l e n i u  o k o s t n e j  z p r z e t o k ą  d a w n i e j  

w y j m o w a n o  Ła ą b ,  o b e c n i e  z a ś  w  z n i e c z u l e n i u  m i e j s c o w e m  

o d s ł a n i a m y  z ę b o d ó ł ,  u s u w a s j y  p r z e d n i ą  ś c i a n k ę ,  w y c i n a m y  

s z c z y t  k o r z e n i a ,  w y s k r o b u j e m y  j a m ę  r o p n i a  i t a m p o n u ­

j e m y ,  p r z e z  c o  u d a j e  s i ę  c z ę s t o  z ą b  u r a t o w a ć  n a  d ł u g i  c z a s ,  

p l o m b u j ą c  .p o  z g o j e n i u  l u b  d a j ą c  z ł o t ą  k o r o n ę .  P r ź i ś ż  u s u ­

n i ę c i e  p r z e d n i e j  ś c i a n y  l e c z y m y  t e J |  t o r b i e l e ,  m a j ą c e  t e n  

s a m  n a b ł o n e k ,  c o  i j a m a  u s t n a ,  p r o s t u j ę t f t y  d r o g ą  k r w a w ą  

z ę b y ,  w y c i n a m y  g u ź f y  i t. p .  K .

C a l  o t .  Leczenie g r u c z o łó w  s z y jn y c h .  ( M o n d e  n f e -  

d i c a l ,  N r  4 1 8 ) .  C .  s t a ł  s i ę  s t a n o w c z y m  p r z e c i w n i k i e m  d o ­

s z c z ę t n e g o  u s u w a n i a  g r u c z o ł ó w  s z j ę j n y c h  g r u ź l i c z y c h .  U s u ­

w a n i e  n o ż e m  n i e  z a w s z e  m o ż e  b , ć  d o s z c z ę t n e ,  n i e  d z i w  

t e ż ,  ż e  n a w r o t y  p o  o p e r a c y i  s ą  c z ę s t e ,  a  n i e r a z  g r u c z o ł y  

w ł a ś n i e  r o s n ą  s a y b c i e j  p o  o p e r a c S l r .  N a d t o  w c h o d z i  t u  

\ł . . r a c h u b ę  o s z p e c e n i e  s z y i ,  c o  u  k o b i e t  r ó w n a  s i ę  k a l e ­

c t w u .  A  j e d n a k  d a  s i ę  t e j  o p e r a c y i  p r a w i e  z a w s z e  u n i k n ą ć .  

N i e m a l  2/ 3 g r u c z o ł ó w  p o d  w p ł y w e m  r a c y o n a l n ę g o  l e c z e n i a  

o g ó l n e g o  u l e g a  w e s s a n i u ,  t y l k o  b a r d z o  m a ł o  g r u c z o ł ó w  

t w a r d y c h  o p i e r a  s i ę  l e c z e n i u ,  c h o ć  i n a  n i e  m a m y  s p o s ó b ,  

m i a n o w i c i e  C .  w s t r z y k u j e  w  n i e  p o  k i l k a  k r o p l i  f e n o l u  

k a m f o r o w e g o  z e s e n c y ą  t e r p e n t y n o w ą .  —  G r u c z o ł y  z r o -  

p i a ł e  l e c z y  C .  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  s y s t e m a t y c z n i e  w y p u s z c z a  

r o p ę  i w s t r z y k u j e  o d p o w i e d n i ą  i l o ś ć  p ł y n u  n a s t ę p u j ą c e g o :  

J R p .  G u a j a c o l .  1 , 0 ,  K f i o z o t .  5 , 0 ,  J o d o f p r m  1 0 , 0 ,  A e t h e r .

3 0 , 0 ,  O l .  o l i v a r .  7 0 , 0 .  P o s t ę p o w a ć  n a l e ż y  j e d n a k  b a r d z o  

c z y s t o ,  u ż y w a ć  i g i e ł  c i e n k i c h  i w b i w s z y  j e  p o z a  g r u c z o ł e m  

w  s k ó r ę ,  s k o ś n i e  w s u w a ć  w  g r u c z o ł ,  a  n i e  p r o s t o p a d l e ,  

p r z e z  c o  u n i k a  s i ę  e w .  w y t w o r z e n i a  s i ę  p r z e t o k i .  L e c z e n i e  

t o  t r w a  1 — 2  m i e s i ę c y .  W  ( s e n  s p o f e ó b  w y l e c z y ł  C .  d u ż o  

c h o r y c h  n a w e t  z  o g r o m n y m i  g r u c z o ł a m i  i n a w r o t a m i  p o  

o p e r a c y a c h .  K .

K i i  m m  e  11. O  śród żyln em  uśpieniu eterow em .  
( A r c h .  f. k l .  C h i r ,  9 5 .  I. ) . S r ó d ż y l n e  u ś p i e n i e  e t e r o w e  j e s t  

s t o s o w n e  u  o s o b n i k ó w  w y n i s z c z o n y c h ,  a  d a l e j  p r z y  o p e r a ­

c y a c h  n a  g ł o w i e  i sg jy i . Z a r z u c a n e  t e m u  u ś p i e n i u  t w o r z e n i e  

s i ę  s k r z e p ó w  w  m i e j s c u  w k ł u c i a  j e s t  b e z  z n a c z e n i a ,  z r e s z t ą  

z a p o b i e d z  m u  m o ż n a  p r z e z  c i ą g ł e  w l e w a n i e  ( d w a  n a c z y n i a  

ł ą c z ą  s i ę  w  j e d n ą  r u r k ę ,  z j e d n e g o  b i e g n i e  p ł y n  u s y p i a j ą c y ,  

a  w  r a a i e ,  g d y  t e n  j e s t  n i e p o t r z e b n y ,  w j p w a  S N  s 4 m  r o z ~ 
c z y n  s o l i  z  d r u g i e g o ) .  P r z e d  o p e r a c y a  K .  w ą t r & y k u i e  j e s z c z e  

z w y l i l f  V a m g  s k o p o l a m i n y  i 1 c g  m o r f i n y ,  t a k  żt- ż y ł ę  

ł o k c i o w ą  o d s ł a n i a  j u ż  w  z a m r o c z e n i u .  O k r . e s  t o l e r a n c y i  w y ­

s t ę p u j e  r ó ż n i e ,  z w y k l e  o d  4 — 1 0  m i n u t .  P r z e c i w w s k a z a n i a m i  

d o  u ś p i e n i a  ś r ó d ż y l n e g o  e t e r e m ,  ' s ą :  s t w a r d n i e n i e  t ę t n i c ,  

c i ę ż k i e  z m i a n y  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  k r w i s t ó ś ć ,  ż ó ł c i c a  ( c h o l -  

a e m i a ) .  K .

A  m d .  Uśpienie rozczyn em  eteru od stro n y o d b y ­
tnicy. ( A r c h .  f. k l i n .  C h i r .  9 5 .  I. ) . T e c h n i k a  b a r d z o  p r o ­

s t a .  N a  d w i e  g o d z i n y  p r z e d  o p e r a c y a  0 , 0 2 — 0 , 0 4  p a n t o -  

p o n u ,  a  w  g o d z i n ę  t o  s S m o  - f -  0 , 0 0 0 4 — 0 , 0 0 0 7  s k o p o l a m i n y .  

W  p ó ł  g o d z i n y  p o t e m  l e w a t y w a  ( p o  p o p r z e d n i e m  w y p r ó ­

ż n i e n i u  k i s z k i )  z l i t r a * M ' 0 w c f i y  e t e r o w e j .  J u ż  w  k i l k a  m i ­

n u t  m g ż n a  r o z p r z ą c  o p e r a c y e .  U ś p i e n i e  t r w a  d ł u g o ,  a  I ł r z y  

k o ń c u  W y p u s z c z a  s i ę  r u r k ą  n a d m i a r  p ł y n u  z  k i s z k i .  W  t e n  

s p o Ę ó b  u s g p i a n o  3 0  o s ó b .  T r z y  r a z y  p o r a ż e n i e  o d d e c h u  

i p o t r z e b a  s z t u c z n e g o  o d d y c h a n i a ,  r a z  s i l n a  k r w a w a  b i e ­

g u n k a ,  z r e s z t ą  w y n i k i  z u p e ł n i e  d ó b r e .  K .

S p r a w y  T o w a r z y s t w  -naukowych.

Posiedzenie le k a rz y  am b u lato ryu m  kliniki n eu rologiczn o -  

p sy c h ia tr y c z n e j  U niw . Ja g ie l l .  w  K r a k o w ie  

z dnia 6. V I .  1911 r .

1 )  L u s t g a r t e n  p r z e d s t a w i a  c h o j j g g o  W .  K . ,  1. 1 1 ,  

p r z e d s t a w i o n e g o  p ^ p r z e d n i c ^ i d n i a  3 .  V .  b .  r. ( N r  l H e g l ą d u

2 6 )  z  ro z e zn a n ie m  gu za  m ó z g u  w  o b r ę b i e  H s r o d f c f i ^  r u ­
c h o w y c h  s t r o n y  l e w e j .  P o s t a n o w i o n y  w ó w c z a s  z a b i e g  ‘ o p e ­

r a c y j n y ,  w y k o n a n y  w  k l i n i c e  c h i r u r g i c z n e j  p r z e z  D o c .  R a ­

d l i ń s k i e g o ,  n i e  w y k a z a ł  w  m i e j s c u  w s k a z a n e m  g u z a ,  d a ł  j e ­

d n a k  w y n i k  p o m y ś l n y ,  a  m i a n o w i c i e  p o p r z e d n i o  b a r d z o  

c z ę s t e  n a p a d y  p a d a c z k i  J a c k s o n o w s k i e j  o d  d n i  2 0  u s t a ł y ,  

z n a c z n e  p r z e d t e m  t a r c z e  z a s t o i n o w e  u s t ą p i ł y ,  z o s t a ł o  t y l k o  

n i e z n a c z n e  z a t a r c i e  g r a n i c  t a i m z y ,  w r e s z c i e  w y b i t n y  n i e d o ­

w ł a d  r ę k i  p r a w e j  p r a w i e  z n i k ł ,  u t r z y m a ł y  s i ę  t y l k o  d r o b n e  

z m i a n y  w  z a k r e s i e  p r a w e g o  n e r w u  t w a r z o w e g o  i w z m o ­

ż e n i e  o d r u c h ó w  s t r o n y  p r d f f e j .  N a  p o d s t a w i e  w s z y s t k i c h
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d a n y c h  d o c h o d z ą *  L a n d a u  i L u s t g a r t e n  d o  w n i o s k u ,  z e  

n i e  w y k l u c z o n e m "  j e s t  i s t n i e *  g u z a  w  o k o l i c y  p o d k ó r o -  

w e j  o ś r o d k ó w  r u c h o w y c h  s t r o n y  l a w ę ] ,  z e  n i e  d a  s i ę  j e ­

d n a k  s t a n o w c z o  z a p r z e c z y ć ,  iż w  d a n y m  r a z i e  c h o d z i ł o  

o  t. z w .  g u z  r z e k o m y  ( p j c u d o t u m o r )  N o n n e g o .

2 )  D  a  b  r  o  w  s  k  i p r z e d s t a w i a  f d e t m j  r o b o t n i c ę  M -

F., c i e r p i ą c ą  n a  o m am y rzekom e. M a t k a  c h o r e j  n a d u ż y ­

w a ł a  a l k o h o l u ,  o j c i e c  p o d e j r z a n y  c o  d o  p a d a c z k i ,  b i a t p i z , -
i 1 f a . ł A „TiP e  W  2 0  r. z. c h o r o b a  g o t ą -i p r l m  m i a ł  » w o d e  w f e r o w i e *  vv m  i & t

c z k o w a ,  p r z e b i e g u  k t ó r e j  z w i d y w a m a .  O b e c n i e  z g ł a s z a  

s ię  c h o  a  z p o w o d u  b ó l ó w  g ł o w y ,  ż o ł ą d k a ,  w  n o g a c h  i r ę -
, , , )  , n a  n n i a n i v ,  p r z e w a ż n i e  w z r o k o w e ,k a c h ,  a  n a d t o  u s k a r ż a  s i ę  n a  o m a n o m  >

i . . .  , ■ „ , - i n w p  o d  l a t  d w ó c h .  O m a m y  t e  s ąr z a d z i e j  s ł u c h o w e  i c z u c i o w e ,  o u  n u  ^
n a j r o z m a i t s z e j  t r g ś c i ,  w y s t ę p u j ą  w  d z i e l . . p i z y  z a u  
ó c z ,  m a j ą  n a d z w y c z a j n a  p l a s t y c z n o ś ć .  C h o r a  j e s t  s t o s u n ­

k o w o  b a i - d z o  i n t e l i g e n t n a ,  o d n o s i  s i ę  d o  o m a m o w  k r y t y ­

c z n i e  i o d d z i e l a  j e  ś c i ś l e  o d  r z e c z y w i s t o ś c i .

T o w a r z y s t w o  lekarsk ie  radom skie.

70. O g ó l n e  Z e b ra n ie  w  d n i u  22. k w ie tn ia  1911 r .

O b e c n y c h  I 5 c z ł o m c ó w .  N a  [ p r z e w o d n i c z ą c e g o  Z e b r a ­

n i a  w y b r a n y  z o s t a ł  k o l .  F i d l e i .
O d c z y t a n o  i  p r z y j ę t o  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  Z e b r a n i a ,  

i j  K o l  F i d l e r  o t w o r z y ł  d y s k u s y ę  w  s p r a w i e  Z j a z d u  

ł ó d z k i e g o  w  c z e S w c u  b .  r .  O k a z a ł o  s i ę ,  z | K H  z o d ­

c z y t a m i  k o l e d z y  F i d l e r ,  P e ł c z y ń s k i ,  R a s z k e s  i S z c z e p a n i a k .

2 )  K o l  i d l e r  z a w i a d o m i !  k o l e g ó w ,  ż e  k o l e g a  J a n  

P r z y c h t l z k i  o b c h o d z i  w  r o k u
l e u s z  p r a c y  l e k a r s R e j .  P o s t a n o w i o n o

k o l .  P r z y c h o d z k i e g o  o f i n r ó A a n i e m  m u  j
n a  j e d n e , m  z p o s i e d z e ń  T o w a r z y s t w a ,  o i a z  p o  p o p e g z c n i u

u c z t ą  k o l e ż e ń s k ą .  ,
3 )  K o l  F i d l e r  o t w o r z y ł  d y s k u s y ę  i n  a d  . z a k o ń c z e n i e m  

p r o j e k t u  o r g  a n i  z a c y  i z a w o d o w e j  e k a r z y  a r e m ,  r a ­

d o n  j B d .  P o  d ł u ż s z y c h  d e b a t a c h  u c h w a l o n o .

8  1 7  W  r a z i e  g d y b y  l e k a r z  o t r z y m y w a ł  s u m a r y c z n e  
b ‘ ' vv 1 ^  \ w  7  a  c z y n n o ś c i  o z n a c z o n e

W y n a g r o d z e n i e  r o c z n e ,  t e d y .  U  7
W 8  U S k t u  p o d  i i c . b i . t i  = , 3 i 4 P « j ' ™ CtvW ' n i “

■ r b .  2 5  t o p .  r o c z n i e  o d  r o b o . ' ^  f  ̂  J  £

C o f c Ą m Ą .  w  w r
1  , r -  o c z n i e  o u  N n m i s y a c h  z  i n s p e k t o r e m  f a b r y -
g r o d z e n i e  z a  o r z e c z e n i e  w  k o n  . , g  d
c z n y n i  l i c z o n e  b ę d z i e  o d d z i e l n i e  w e d ł u g  l i c z b y  S §  i<5- _

S  r 8 r e k a r z o w i  ' l i r y c z n e m u  p r z y s ł u g u j e  p i a w o  s k i e -  
b s o  J  ■ o f i e y a l i s t ó w  d o  i n n y c h

o w y w a n i a  c h o r y c h  r p b p t n k o  odzen[e^  p o d h l g

e k a r z y  n a  k o s z t  f a b , y k a , r £  - 1 i k o n s u l t a n t a m i ,
u m o w y  p o m i ę d z y  l e k a i z e m  t a o  *

§  , 9 . N a d  w y k o n a n i e m  p o w y f e a y c h  „ c W

b ę d z i e  s ą d  k o l e ż e ń s k i ,  z ł o z o n y  z t i z e m  - K o m o e t e n c v i  
s t ę p c ó w  z  p o ś r ó d  c z ł o n k ó w  T o w .  l e k .  r a d o m ,  k o m p e  e n c y ,
t e g o  SL  p o l u b o w n e - o  p d l e g a ć  b ę d ą  s p r a w y ,  w y n . k a j ą c e  

tjO s ą c m  p o l u D o w n t - ^ u  a  /  u c h w a ł  z a r z u t y  w n o s z o n e
2 p o w o d u  o b r a ż e n i a  p o w y ż s z y c h  u c n w j n ,  w i  y
P r z e z  s t r o n y ,  j a k o t e ż  w d r a ż a n e  p r z e z  s a m  ą ■

ą 2 0  C z ł o n k o w i e  s a d u  i >ch z a s t ę p c y  w y b i e r a m  b ę d ą
n a  d o r o c ^ n e i n  a d m i n i s t r a c y j n o - s p r a w o z d a w c z e m  O & l n e m

Z e b r a n i u  c z ł o n k ó w  T w . |  l e k -  i a d o m S v i e g o .

fj 2 1 .  O d  w y r o k ó w  s ą d u  k o l e ż e ń s k i e g o  s t r o n y  z a i n t e ­

r e s o w a n e  l u b  j e d n a  z n i c h  m a j ą  p r a w o  o d w o ł a n i a  s i ę  d o  

O g ó l n e g o  Z e b r a n i a ,  k t ó r e g o  d e c y z y e  b ę d ą  o s t a t e c z n e  w  r o z ­

p a t r y w a n e j  s p r a w i e .

/  2 2 .  D l a  r o z s t r z y g n i ę c i a  p o d o b n e g o  r o d z a j u  s p r a w  

n a  O g ó l n e m  Z e b r a n i u  n i e z b ę d n ą  b ę d z i f f p b e c n o ś ć  c o  n a j m n i e j  

r/g w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .  U c h w a ł y  n a  t a k i e m  

Z e b r a n i u  z a p a d a ć  b ę d ą  w i ę k s z o ś c i ą  2/ g o g ó l n e j  l i c z b y  

o b e c n y c h .

/  2 3 .  I n s t r u k c y ę  i p r o c e d u r ę  d l a  p o w y ż s z e g o  p o s t ę -  

p o w a p i a  i d o c h o d z e n i a  w y p r a c u j e  s a m  s ą d  k o l e ż e ń s k i .  P ®  

u c h w a l e n i u  i c h  n a  O g ó l n e m  Z e b r a n i u  s ą  o n e  p r a w o m o ­

c n e  d l a  l e k a r z y  z i e m i  r a d o m s k i e j .

71. O gólne Zebran ie  człon ków  w  dn. 20 m a ja  1911 r.

O b e c n y c h  1 3  c z ł o n k ó w .  N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  w y ­

b r a n y  z o s t a ł  k o l .  F i d l e r .

O d c z y t a n o  i p r z y j ę t o  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  Z e b r a n i a .

1 )  K o l .  F i d l e r  p o r u s z a  s p r a w ę  w y d a w a n i a  ś » i a -  

i | c t i v  c h o r y m  c z ł o n k o m ' s t o w a r z y s z e ń  z a w o d o w y c h  o  c h a ­

r a k t e r z e  e k o n o m i c z n y m .  S t o w a r z y s z e n i a  t e  ż ą d a j ą  w y m i e ­

n i e n i a  n a z w i s k a  i r o d z a j u  c h o r o b y .  K o l e g a  F .  p r o t e ­

s t u j e  p r z e c i w  t a k i e m u  s t a n o w i  r z e c z y ,  j a l c o  n a r u s z a j ą c e m u  

t a j e m n i c ę  l e k a r s k ą .  S ą d z i ,  i le  w y s t a r c z y ć  p o w i n n o  z a ś w i a d ­

c z e n i e  l e k a r z a ,  iż  d a n y  o s o b n i k  w s k u t e k  c h o r o b y  p r z e z  

t a k i  a  t a k i  p r z e c i ą g  c z a s u  b y ł  c h o r y .  —  K o l .  S z c z e p a n i a k  

s ą d z i ,  ż e  p r y w a t n y m  o s o b o m  n a  i c h  ż ą d a n i e  m o ż n a  w y d a ­

j a ć  ś w i a d e c t w a  o  r g d z a i u  i c h  c h o r o b y .  —  K p i .  F u k s i e w i c z  

j e s t  t e g o ż  z d a n i a .  S ą d z i ,  ż e  T o w a r z y s z o m  n a l e ż y  o d m a ­

w i a ć  w y m i e n i a n i a  r o d z a j u  c h o r o b y ,  l e c z  b y l e  t y l k o  n i e  

b y ł o  o g ł a s z a n e  p u b l i c z n i e ,  t o  o s t a t e c z n i e  w y n t i e n i a ć b y  m o ­

ż n a .  —  K o l  F i d l e r  s ą d z i ,  ż e  w y m i e n i a j ą c  r o d z a j  c h o r o b y ,  

m o ż n a  s p r a w i ć  s z k o d ę  e k o n o m i c z n ą  i m o r a l n ą  c h o r e m u ,  —  

K o l .  P e ł c z y ń s k i  S a d z i ,  ż e  n a l e ż y  z a p y t a ń  s i ę  S t o w a r z y s z e ń ,  j a k i  

j e s t  c e l  ś w i j K l e c t w ,  o r a z  p r o s i ć  o  p r z y s ł a n i e  u s t a w  w s p o m n i a ­

n y c h  S t o w a r z y s z e ń .  —  P o s t a n o w i o n o  z w r ó c i ć  s i ę  d o  S t o ­

w a r z y s z e n i a  r o b o t n i k ó w  c h r z e ś c i a ń s k i c h  w  R a d o m i u  o  p r z y ­

s ł a n i e  u s t a w y .

2 )  K o l .  F i d l e r  r e f e r u j e  k o m u n i k a t  k o l .  K e l l e r w o r m a  

o  p o d j ę c i u  s i ę  p r a c y  w  a m b u l a t o r y u m  L t & a s  - H a c e d e k .  

Z g r o m a d z e n i  p r z y j m u j ą  d o  w i a d o m o ś c i  z a w i a d o m i e n i e  k o l .  

K e l l e r w o r m a .  K o l .  F i d l e r  p r o p o n u j e  k o l .  C u n g a  n a  r e f e ­

r e n t a  w  s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k u  w s z e l k i c h  S t o w a ­

r z y s z e ń  d o  l e k a r z y  n a  n a s t ę p n e m  Z e b r a n i u .  K o l .  C u n g  p r o a  

p o z y c y ę  t ę  p r z y j m u j e .

72. O gólne Zebran ie  z dnia 24. czerw ca  19 1 1  r.

O b e c n y c h  1 6  c z ł o n k o w i .  N a  p r z e w o d n i c z E ^ ^ ^  Z e b r a ­

n i a  w y b r a n y  z o s t a ł  k o l .  K o s i c k i .  O d c z y t a n o  i p r z y j ę t o  p r o ­

t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  Z e b r a n i a .

1 )  K o l .  R a k o w s k i  p r z e d s t a w i a  o d e z w ę  z a r z ą d u  S t o w a ­

r z y s z e n i a  r o b o t n i k ó w  c h r z c g d a ń s k i c h  w r a z  z  u s t a ^ j  t e g o ż  

S t o w a r z y s z e n i a ,  k t ó r e  u c h w a l o n o  p r z e k a z a ć  z a r z ą d o w i  T o w .  

l e k .  d o  r o z p a t r z e n i a .

2 )  K o l .  P e ł c z y ń s k i  p r z e d s t a w i a  A r a w o z d a n i e  z s e ­

k c y i  m e d y c y n y  p u b l i c z n e j  Z j a z d u  ł ó d z k i e g o .

3 )  K o l .  R a s z k e s  z d a j e  s p r a w ę  z  s e k c y i  c h i r u r g i -  

c z n o - g i n e k o l o g i c z n e j  t e g o ż  Z j a z d u .

I l e i !4S Najobfitsza alkaliczna 
(sód-lit) szczawa
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4 )  K o l .  S z c z e p a n i a k  z d a j e  s p r a w ę  z  t e g o ż  Z j a z d u ,  

z a z n a c z a j ą c ,  ż e  p r o j e k t  o r g a n i z a c y i  z a w o d o w e j  l e k a r z y  z i e m i  

r a d o m s k i e j  z o s t a ł  w y s ł u c h a n y  z  u w a g ą  p r z e z  c z ł o n k ó w  

Z j a z d u  i z y s k a ł  p o k l a s k .

5 )  Z  p o w o d u  n i e o b e c n o s ' c i  k o l e g ó w  I d z i k o w s k i e g o  

i F i d l e r a  n i e  b y ł o  d y s k u s y i  n a d  u s t a w ą  T o w .  p r z y t u ł k u  

p o ł o ż n i c z e g o  w  R a d o m i u ,  o r a z  n i e  o d b y ł  s i ę  o d c z y t  k o l .  

F i d l e r a :  » Z a r y s  d z i e j ó w  l e c z e n i a  g r u ź l i c y ,  o r a z  p r z e w i d y ­

w a n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć * .
C z ł o n e k  Z a r z ą d u  s e k r e t a r z :  T .  R a k o w s k i .

W iadom ośc i bieżące.
C h o r o b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  O d  13. V I I I .  d o  19. V I I I .

1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  7 f  1 ( w  t e m  o b c y c h  4 
f  1 ) ,  k rz tu .ś c a  1  f  1  (—  f  — ), o s p y  w i e t r z n e j  1  f  —  (—  f  — ), 
p ł o n i c y  8  f  2 (5 j  1), o d r y  5 f  1 (—  f  — ), d u r u  b r z u s z n e g o  
6  f  1 (3 f  1), c z e r w o n k i  2 f  —  (—  f  — ), c h o l e r y  d z i e c i ę c e j  
19 f  39 (—  f  — ), c h o l e r y  s w o j s k i e j  1 f  —  (1 f  — )- g o r ą c z k i  
p o ł o g o w e j  1 t  1 (—  t  — )> N a g m .  z a p .  o p o n  m ó z g .  —  j  1 (—  
f  — ), r ó ż y  —  f  —  (—  f  — ), t e t a n u s  —  f  1  (—  f  1 ) .

D r  J a n i s z e w s k i .

uznana za 
najlepszą 1 naturalna.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, Jako­
też dróg oddechow ych . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei K a r l s b a d  lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

W Reichenhall, willa Sciidnlieim, oni. jak corocznie 
D r  W . S A D O W S K I .

B a k te r y e  B u łg a r s k ie
bacillus bulgaricus Massoł

czyste hodow le w  bu lion ie, w ampułkach 
zawierających 10 cc.

w y r a b ia

Mr. HENRYK BANKĘ
apteka  p od  »Aniołem «

K r a k ó w , P ó łw sie  ul. K ościu szk i I. 4. Tel.  1 1 1 8

W skazania: Endometritis cervicalis, metro- 
endometritis corporis, erosio, fluor albus.

W y r ó b  p o d  d o z o re m  le k a rsk im .

Proszę uprzejmie zapisywać

Bulgarin Bankę
seat. o r ig in a l.  240

(pudełko zawiera fi ampułek).

W o d a  m in e r a ln a

n a t u r a  ln

p rzew yższa  aieko działaniem  sw ojem  gorzką wo e sztuczną.
U p ra sza m y o  przekon a n ie  się  gra tis p róbk am i :13S c

7  j  S z a r a t i c y  w  K r z e n o w i c a c h
‘  n a  M o r a w a c h .

Pierwsza krajowa fabryka 
opatrunków chirurgicznych

magistra farmacyi

w Podgórzu, Nr telef. 200,
poleca swoje w yroby nie ustępujące w niczem

opatrunkom firm obcych. 

C e n n i k i  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .

353

Polecone przez Ś w ie tn e  T o w .  lekarsk ie  k ra k o w sk ie .

Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e l a z i s t y c h  
jest najłatwiej strawnym  i nie psującym zęby środkiem

LIQU0 RMANGANO FERRI PEPTONATI
składu 0 '600/q Fe i OTO0/,, Mn wyrobu 206

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, m alaryi, zołzach, w  kobie­

cych i nerwowych słabościach.

Sposób użycia: Dzieciom do lat 12  daje się 2 razy dnia 
po łyżce od kaw y z mlekiem; osoby dorosłe używają

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.

Na składzie w każdej więkgzej aptece. Cena 2 K 40 h.
W y ró b  krajow y. — Dwie flaszki wysyłam franoo.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie c h a n o w s k i.
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O d p o rn o ś ć  czy n n a  i b ie rna  p rz e c iw k o  błonicy.

Podał

D r S .  D z ie r ż g o w s k i  ( P e t e r s b u r g ) .

(Wykład na XX. Zjeździe lekarzy i przyr. w Krakowie).

O dpornością ustroju w najszerszem tego słow a zna­
czeniu, nazyw am y jego własności przeciwdziałania szkodli­
wym dla niego fizyologicznym  czynnikom . W śród całego 
mnóstwa tych najróżnorodniejszych szkodliw ych dla ustroju 

czynników bodaj że najpierw sze m iejsce zajm ują drobno­
ustroje chorobotwórcze i jad y , czyli toksyny, w nich za­

warte lub przez nie wydzielane.
Z jaw iska o dporn ości, tyczące się tych dwóch osta­

tnich czynników , i to w stosunku do błonicy, stanowią 

Przedmiot m ojego kom unikatu.
W  przyrodzie spotykam y dwie główne iorm y odpor­

ności przeciwko błonicy, a m ianowicie odporność wrodzoną

1 odporność nabytą.
O dporność wrodzona byw a gatunkow ą, t. j. swoistą 

całego gatunku zwierząt, albo indyw idualną, swoistą 
w danym  gatunku dla oddzielnych jego  osobników.

O dporność gatunkow ą przeciwko b łonicy spotykam y 
u Psów, kotów , szczurów, koni i wielu innych zwierząt, 
u których błonica, jak o  choroba, nie je st znaną w warun­

kach ich życia naturalnego.
W yjaśnienie tej form y odporności stanowiło przed­

miot ostatniej mej pracy, którą tu w paru słowach streszczę.
Jeżeli wstrzyknąć kotu pod skóię, w  tkankę dolnej 

części gardła, lub w jam ę opłucną, odm ytą przez bulion 
hodowlę laseczników błonicy, to zwierzęta te me ulegają 
zakażeniu i me okazują przytem w ielkiego odczynu, po­
mimo, że są one nadzwyczaj wrażliwe na działanie jadu  
kłonicy. K o ty , ja k  pokazały m oje doświadczenia, są na jad  
kłonicy 2 razy wrażliwsze, aniżeli św inki m orskie i naj­
mniejsza dla nich daw ka śm iertelna tego jad u  na kilogram  
Wagi je st  2 razy mniejszą, niż dla świnek. N ajwiększa ilość 
hodowli odm ytych  laseczników błonicy, którą wprowadza- 
łem kotom , pochodziła z 200 cm. sz. bulionu, szczepionego 
w Płaskiej kolbce R o u x  i równała się całym  tysiącom  da- 
Wek śm iertelnych dla morskiej świnki. H odow la błonicy, 
której używ ałem  do doświadczeń, b yła  bardzo żywotną 
‘ dawała jad, o sile, odpow iadającej najm niejszej śm iertel- 
nej , dawce dla świnki m orskiej w ilości 0 ’005 cm 3. D o ­

świadczenia te pokazały, że odporność gatunkow a kotów

przeciwko błonicy polega na łatw em  zniszczeniu w ich 
ustroju danych laseczników , przyczem  niszczenie to od­
byw a się tak szybko, iż laseczniki te nie zdążają wydzielić 
jadu, k tóry  je st zabójczym  dla niszczącego je  ustroju. B a ­
dania drobnow idow e preparatów , zrobionych z m iejsca 
w strzyknięcia odm ytej hodow li laseczników, ja k  również 
badania w probów ce zachowania się laseczników względem 
fagocytów  w ykazały, że im to należy przypisać niszczące 
własności i ochronę ustroju kota od zarażenia. Jeżeli bę­
dziem y b ad ać , jak ą  ilość odm ytej hodowli laseczników 
błonicy rozmaite gatunki zwierząt, naturalnie odpornych 
Są zdolne zasym ilow ać bez zakażenia się, to otrzym am y 
całą gam ę, w której skrajne stopnie, chociaż znaczne m ię­
dzy sobą w tym  względzie okażą różnice, jednakże w szyst­
kie odpow iadające im gatunki w w arunkach ich życia na­
turalnego będą przeciwko błonicy zupełnie odporne, gdyż 
w tych  warunkach zarazek przenika do ich ustroju tylko  
w bardzo niewielkich ilościach i w każdym  razie w m niej­
szych od tych, które są niezbędne dla ich zakażenia. Po- 
dobneż w yniki otrzym am y, jeżeli będziem y określać wiel­
kość daw ki śm iertelnej odm ytej hodowli b łonicy dla ró ­
żnych jednostek jedn ego  i tego sam ego gatunku, tylko 
różnice w tym  w ypadku, m iędzy skrajnym i stopniam i znaj­
dziem y znacznie mniejsze. Różnice m iędzy oddzielnym i 
stopniam i tej gam y nazwano odpornością indyw idualną 
w odróżnieniu od podobnychże różnic w gam ie pierwszej, 
które nazwano odpornością gatunkow ą. Prócz wyżej w ska­
zanej form y w alki ustroju z zarazkiem  błonicy, osnutej na 
niszczeniu sam ych kom órek tego zarazka, istnieje i druga 
forma, po legająca  na w ydzielaniu przez kom órki ustroju 
ciał, niszczących jad y , w ydzielane przez te zarazki. —  Ciała 
te noszą nazwę antytoksyny i w ydzielane są przez kom órki 
u stro ju , wchodzące w zetknięcie z ja d e m , wydzielanym  
przez laseczniki b łonicy, aby  w ten sposób z jedn ej strony 
zabezpieczać kom órki od zgubnego działania toksyny, z dru­
giej zaś, aby  ochronić ustrój od ogólnego zatrucia (intoxi- 
catio), które, ja k  w iadom o, obniża odporność naturalną 
i stwarza w arunki więcej sprzyjające mnożeniu się zarazka. 
W  ten sposób wydzielenie an tytoksyn y w  ustroju staje się 
dla niego środkiem  pom ocniczym  w jego  w alce z zarazkiem. 
Zajm ującym  jest fakt, że m iędzy terni dw om a m etodam i 
w alki ustroju z zarazkiem  błonicy, w ustroju zwierząt istnieje 
pewna rów now aga, oparta na ilościow o odw rotnym  ich sto­
sunku. I tak ustrój kota, m ający tę w łasność, że prędko 
i w w ielkiej ilości niszczy laseczniki b łonicy, okazuje naod- 
w rót bardzo m ałą w łasność w ydzielania an tytoksyn y; od­
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w r o t n i e  u s t r ó j  k o n i a ,  m a j ą c y  w ł a s n o ś ć  w y d z i e l a n i a  o g r o ­

m n y c h  i l o ś c i  a n t y t o k s y n y ,  o k a z  a j  e  j e d n o c z e ś n i e  b a r d z o  m a ł ą  

z d o l n o ś ć  n i s z c z e n i a  s a m e g o  z a r a z k a .  W  t e n  s p o s ó b  k o ń  m a  

n a t u r a l n ą  o d p o r n o ś ć  p r z e c i w k o  b ł o n i c y ,  d z i ę k i  w ł a s n o ś c i  

ł a t w e g o  t w o r z e n i a  a n t y t o k s y n y ,  w s k u t e k  c z e g o  j a d ,  w y ­

d z i e l a n y  p r z e z  l a s e c z n i k i  b ł o n i c y ,  z o s t a j e  z o b o j ę t n i o n y  i n i e  

m o ż e  w y w o ł a ć  o b j a w ó w  c h o r o b y ,  m a j ą c y c h  s w ą  p r z y c z y n ę  

w  i n t o k s y k a c y i ;  k o t  z a ś  o d w r o t n i e ,  n i e  m a j ą c  w ł a s n o ś c i  

t w o r z e n i a  a n t y t o k s y n y ,  m a  o d p o r n o ś ć  n a t u r a l n ą  d z i ę k i  s p r a ­

w n o ś c i  f a g o c y t ó w ,  m a j ą c y c h  w ł a s n o ś ć  s z y b k o  i w  w i e l k i e j  

i l o ś c i  n i s z c z y ć  z a r a z k i ,  p r z e z  c o  z o s t a j e  w  u s t r o j u  z n i s z ­

c z o n a  p r z y c z y n a  w y d z i e l a n i a  j a d ó w ,  w y w o ł u j ą c y c h  o b j a w y  

c h o r o b y .

O b i e  w y ż e j  w s k a z a n e  f o r m y  w a l k i  u s t r o j u  z  z a r a z k i e m  

b ł o n i c y  s t a n o w i ą  s k r a j n e  b i e g u n y  g a m y ,  w  k t ó r e j  p o ś r e ­

d n i e  s t o p n i e  p r z e d s t a w i a j ą  u s t r o j e ,  m a j ą c e  w ł a s n o ś c i  p o s i ł ­

k o w a n i a  s i ę  w  t e j  w a l c e ,  t o  s i l n i e j  w y r a ż o n ą  f o r m ą  p i e r w ­

s z ą ,  t o  d r u g ą .  W s z y s t k i e  t e  f o r m y  o d p o r n o ś c i ,  t. j .  c a ł ą  i c h  

g a m ę ,  n a z y w a m y  o d p o r n o ś c i ą  c z y n n ą ,  g d y ż  d o  j e j  p r z e j a ­

w i e n i a  s i ę  p o t r z e b n y  j e s t  c z y n n y  u d z i a ł  s a m e g o  u s t r o j u .

W s n o m i n a j ą c  o  z n a c z e n i u  a n t y t o k s y n y ,  w y d z i e l a n e j  

p r z e z  k o m ó r k i  u s t r o j u  w  w a l c e  z  z a r a z k i e m ,  n a l e ż y  w s p o ­

m n i e ć  i o  s z t u c z n e j  o d p o r n o ś c i  z w i e r z ą t  p r z e c i w k o  j a d o w i  

b ł o n i c y .  U o d p o r n i a j ą c  r ó ż n e  g a t u n k i  z w i e r z ą t  p r z e c i w k o  

b ł o n i c y  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  d o  i c h  u s t r o j u  w c i ą ż  w z r a s t a ­

j ą c y c h  d a w e k  j a d u  b ł o n i c z e g o ,  m o ż n a  j e  t a k  u o d p o r n i ć ,  

ż e  z w i e r z ę t a  t e  z d o ł a j ą  b e z k a r n i e  z n o s i ć  w s t r z y k n i ę c i e  

d a w k i  j a d u  p a r ę  t y s i ę c y  r a z y  w i ę k s z e j  o d  t e j ,  k t ó r a  p o ­

c z ą t k o w o  b y ł a  d l a  n i c h  ś m i e r t e l n a .  P r z y  p o d o b n e m  u o d ­

p o r n i a n i u  d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć :  i )  ż e  r ó ż n e  g a t u n k i  z w i e r z ą t  

n i e  j e d n a k o w o  ł a t w o  d a j ą  s i ę  u o d p o r n i ć  i 2 )  ż e  p r z y  j e ­

d n a k o w y m  s t o p n i u  u o d p o r n i e n i a  r ó ż n e  g a t u n k i  z w i e r z ą t  

o k a z u j ą  z n a c z n e  r ó ż n i c e  w  i l o ś c i  a n t y t o k s y n y ,  n a g r o m a ­

d z o n e j  w  i c h  s u r o w i c y  p o d c z a s  u o d p o r n i a n i a .

K o t y  n a j t r u d n i e i  u o d p o r n i ć ;  w i ę k s z o ś ć  i c h  p a d a ,  d o ­

s z e d ł s z y  z a l e d w i e  d o  d a w k i ,  o d p o w i a d a j ą c e j  p o ł o w i e  j e ­

d n o r a z o w e j ,  n a j m n i e j s z e j  d l a  n i c h ,  ś m i e r t e l n e j  d a w k i  j a d u ,  

p o m i m o  p o w o l n e g o  u o d p o r n i a n i a  i j e g o  r o z p o c z ę c i a  o d  

b a r d z o  n i e z n a c z n e j  d a w k i  j a d u ,  n i e  p r z e w y ż s z a j ą c e j  t y s i ą ­

c z n e j  c z ę ś c i  ( ,7/iooo) ś m i e r t e l n e j  d a w k i .

Z n a c z n i e  ł a t w i e j  u o d p o r n i ć  p s y ,  c h o c i a ż  i u  t y c h  z w i e ­

r z ą t  u o d p a r n i a n i e  m u s i  b y ć  b a r d z o  p o w o l n e  i m u s i  s i ę  r o z ­

p o c z ą ć  o d  d a w k i  j a d u ,  n i e  p r z e w y ż s z a j ą c e j  p a r u  t y s i ą c z n y c h  

p r o c e n t u  n a j m n i e j s z e j  d l a  n i c h  ś m i e r t e l n e j  d a w k i  j a d u .  

Z w i e r z ę t a  t e ,  d o s z e d ł s z y  d o  j e d n o r a z o w e j  d a w k i  j a d u ,  o d ­

p o w i a d a j ą c e j  2 0 0 0  d o  4 0 0 0  ś m i e r t e l n y c h  d l a  n i c h  d a w e k  

j a d u ,  m a j ą  w  s u r o w i c y  k r w i  n i e z n a c z n e  t y l k o  i l o ś c i  a n t y ­

t o k s y n y ,  k t ó r e  u  p s a  d o s i ę g a j ą  3  —  5 j e d n o s t e k  B e h r i n g a ,  

u  k o t ó w  d o s i ę g a j ą  z a l e d w i e  p a r u  d z i e s i ą t y c h  j e d n e j  j e d n o ­

s t k i .  Z u p e ł n i e  i n a c z e j  z a c h o w u j e  s i ę  k o ń  p r z y  u o d p o r n i a ­

n i u  j a d e m .  J e d n o r a z o w e  w s t r z y k n i ę c i e  j a d u ,  w  i l o ś c i  n i e  p r z e ­

w y ż s z a j ą c e j  0 , 1  n a j m n i e j s z e j  d a w k i  j a d u  ś m i e r t e l n e j  d l a  

m o r s k i e j  ś w i n k i ,  p o d w y ż s z ą  c z ę s t o  a n t y t o k s y c z n e  w ł a s n o ś c i  

s u r o w i c y  k r w i  k o m a  d z i e s i ę ć  d o  s t u  r a z y ,  a  p r z y  z u ż y c i u  

d l a  u o d p o r n i e n i a  k o n i a  r ó w n e j  i l o ś c i  j a d u ,  j a k  d l a  u o d p o r n i e n i a  

p s a ,  w e  k r w i  j e g o  n a g r o m a d z a  t s i ę  i l o ś c i  a n t y t o k s y n y ,  o d p o ­

w i a d a j ą c e  ś r e d n i o  2 0 0  d o  5 0 0  j e d n o s t k o m  B e h r i n g a .  J e ż e l i  

w i ę c  p r z y j m i e m y ,  ż e  w a g a  p s a  j e s t  ś r e d n i o  2 ^  r a z y  m n i e j ­

s z a  o d  w a g i  k o n i a ,  t o  p i e s ,  z d o l n y  z n i e ś ć  t ę  s a m ą  d a w k ę  

j a d u ,  j a k  k o ń ,  j e s t  2 5  r a z y  s i l n i e j  u o d p o r n i o n y  p r z e c w k o

j a d o w i  b ł o n i c y ,  a n i ż e l i  k o ń ,  i j e d n o c z e ś n i e  w e  k r w i  t e g o  

p s a  j e s t  2  d o  5 t y s i ę c y  r a z y  m n i e j  a n t y t o k s y n y .

Z j a w i s k o  t o  z m u s z a  n a s  p r z y j ą ć ,  ż e  i l o ś ć  a n t y t o k s y n y ,  

k r ą ż ą c a  w e  k r w i ,  n i e  j e s t  m i e r n i k i e m  s i ł y  o d p o r n o ś c i  

u s t r o j u  p r z e c i w k o  j a d o w i  b ł o n i c y  i ż e  o d p o r n o ś ć  t a  n i e  

p o l e g a  n a  p r o s t e m  z o b o j ę t n i e n i u  j a d u ,  k r ą ż ą c e g o  w e  k r w i .

Z a  n a j l e p s z y  t e g o  p r z y k ł a d  m o g ą  s ł u ż y ć  k o n i e ,  k t ó r e  

c z ę s t o  p a d a j ą  p r z y  o d p o r n i a n i u  o d  w p r o w a d z o n e g o  i m  p o d  

s k ó r ę  j a d u ,  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  i l o ś c i  a n t y t o k s y n y ,  z a ­

w a r t e  w  i c h  k r w i ,  s ą  d z i e s i ą t k i ’, a  n a w e t  s e t k i  r a z y  w i ę k ­

s z e ,  a m ż e b  i l o ś c i ,  p o t r z e b n e  d l a  z o b o j ę t n i e n i a  t e j  i l o ś c i  

_ j a d u ,  k t ó r a  z o s t a ł a  i m  w s t r z y k n i ę t a  i o d  k t ó r e j  g i n ą .  D l a  

o b j a ś n i e n i a  t e g o  f a k t u ,  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  u p r z y t o ­

m n i ć  s o b i e  w a r u n k i ,  w  j a k i c h  z n a j d u j e  s i ę  j a d  b ł o n i c y ,  

w p r o w a d z o n y  p o d  s k ó r ę  k o n i a  u o d p o r n i o n e g o .  B a d a n i a  

m o j e  n a d  t o p o g r a f i c z n y m  p o d z i a ł e m  a n t y t o k s y n y  w  u s t r o j u  

k o n i a  p o k a z a ł y ,  ż e  g ł ó w n a  i l o ś ć  a n t y t o k s y n y  z a w i e r a  s i ę  

w  p l a z m i e  k r w i  i t y l k o  b a r d z o  n i e z n a c z n e  j e j  i l o ś c i  p r z y ­

p a d a j ą  n a  w s z y s t k i e  i n n e  c i e c z e ,  n a r z ą d y  i t k a n k i  

j e g o  u s t r o j u .  D z i ę k i  t e m u  t o k s y n a ,  w p r o w a d z o n a  p o d  s k ó r ę  

n a w e t  u  k o n i a ,  m a j ą c e g o  w  s w e j  k r w i  z n a c z n e  z a p a s y  

a n t y t o k s y n y ,  z n a j d u j e  s i ę  w  w a r u n k a c h ,  w  k t ó r y c h  m o ż e  

p r z e j a w i ć  s w e  t r u j ą c e  d z i a ł a n i e  n a  k o m ó r k i ,  z k t ó r e m i  s i ę  

s t y k a ,  g d y ż  ł a t w o  j e j  z o b o j ę t n i ć  t e  n i e z n a c z n e  i l o ś c i  a n t y ­

t o k s y n y ,  k t ó r e  s p o t y k a  n a  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a .

W  t a k i  w i ę c  s p o s ó b  j a d  w p r o w a d z o n y  d o  u s t r o j u  

u o d p o r n i o n e g o ,  p o  z o b o j ę t n i e n i u  a n t y t o k s y n y  n a  m i e j s c u  

j e g o  w s t r z y k n i ę c i a ,  z n a j d u j e  s i ę  w  w a r u n k a c h ,  w  j a k i c h  

z n a j d u j e  s i ę  j a d ,  w p r o w a d z o n y  p o d  s k ó r ę  u  z w i e r z ę c i a  n i e -  

u o d p o r n i o n e g o .  P o n i e w a ż  j e d n a k ,  j a k  t o  j u ż  o m ó w i o n o  w y ­

ż e j ,  k o m ó r k ; u s t r o j u  m a j ą  w ł a s n o ś ć  w y d z i e l a n i a  a n t y t o ­

k s y n y  p r z y  d z i a ł a n i u  n a  n i e  j a d u  b ł o n i c y ,  t o  i k o m ó r k i  

u s t r o j u  u o d p o r n i o n e g o ,  s t y k a j ą e  s i ę  z j a d e m ,  p o  z o b o j ę ­

t n i e n i u  m i e j s c o w e j  a n t y t o k s y n y ,  z a c z y n a j ą  j ą  w y d z i e l a ć  

s a m e  i w y d z i e l a j ą  j ą  s z y b c i e j  i w  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h ,  b ę -  

I d ą c  p r z e z  i u p r z e d n i e  d z i a ł a n i e  j u d u  p r z y  u o d p o r n i a n i u  d o  

p o d o b n e g o  w y d z i e l a n i a  p r z y z w y c z a j o n e  i w  n i e j  w y ć w i ­

c z o n e .  T u  w ł a ś n i e ,  p r z e z  u o d p o r n i e n i e  n a b y t a  s p r a w n o ś ć  

k o m ó r e k  d o  w y d z i e l a n i a  a n t y s o k s y n y  p r ę d k i e g o  i w  w i e l ­

k i e j  i l o ś c i  j e s t  w ł a ś c i w y m  c z y n n i k i e m ,  k t ó r y ,  n i s z c z ą c  w i e l ­

k i e  i l o ś c i  j a d u  w p r o w a d z a n e g o  p o d  s k ó r ę ,  r o b i  z w i e r z ę  o d -  

p o r n e m .

N i e k t ó r e  g a t u n k i  z w i e r z ą t  s ą  t a k  w r a ż l i w e  n a  s w o i s t e  

p o d r a ż n i e n i e  i c h  k o m ó r e k  j a d e m  b ł o n i c y ,  ż e  p o d r a ż n i e n i e  

t o  z a c h o w u j ą  n a  c z a s  d ł u ż s z y  i p r z e d ł u ż a j ą  w y d z i e l a n i e  

a n t y t o k s y n y  i p o  z o b o j ę t n i e n i u  j a d u ,  t. j .  p o  u s u n i ę c i u  s a ­

m e j  p r z y c z y n y  d r a ż n i ą c e j .

W y d z i e l a n a  p r z e z  k o m ó r k i  z b y t e c z n a  a n t y t o k s y n a  

j a k o  p r o d u k t  n i e  s w o i s t y  o t a c z a j ą c y m  k o m ó r k i  c i e c z o m ,  

d r o g ą  l i m f a t y c z n ą  z b i e r a  s i ę  w e  k r w i  i t a m  s i ę  n a g r o m a ­

d z a .  T a  w ł a s n o ś ć ,  n a d p r o d u k c y i  a n t y t o k s y n y  n a j s i l n i e j  w y ­

r a ż o n ą  j e s t  u  k o n i a ,  —  n a j m n i e j  —  u  p s a  i k o t a ,  i d l a t e g o  

t e ż  p r z y  u o d p o r n i a n i u  k o ń ,  j a k  j u ż  w s p o m n i a ł e m  w y ż e j ,  

d a j e  s u r o w i c ę  z e  z n a c z n i e  w i ę k s z ą  z a w a r t o ś c i ą  a n t y t o k s y n y ,  

a n i ż e l i  p i e s .

P r z y t o c z o n e  w y ż e j  o b j a ś n i e n i e  m e c h a n i z m u ,  d z i a ł a n i a  

j a d u  b ł o n i c y ,  p o w s t a w a n i a  w  u s t r o j u  a n t y t o k s y n y  

i n a g r o m a d z a n i a  s i ę  j e j  w e  k r w i  z n a j d u j e  p o t w i e r d z e n i e  

w  W i e l u  z n a n y c h  n a m  f a k t a c h .

P o w s z e c h n i e  u z n a n o ,  ż e  w  u s t r o j u  a n t y t o k s y n a  p o ­
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w s t a w a ć  m o ż e  t y l k o  p o  w p r o w a d z e n i u  d o  n i e g o  j a d u  b ł o ­

n i c z e g o ,  b a d a n i a  z a ś  m o j e  p o k a z a ł y :  i )  ż e  z o b o j ę t n i o n a  

m i e s z a n i n a  j a d u  i a n t y t o k s y n y  n i e  m o ż e  w y w o ł a ć  w  u s t r o j u  

w y d z i e l a n i a  a n t y t o k s y n y  i 2 )  ż e  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  j a d u  

b ł o n i c y  d o  u k ł a d u  k r w i o n o ś n e g o  n i e  m o ż n a  p o b u d z i ć  u s t i o j u  

d o  w y d z i e l a n i a  a n t y t o k s y n y ,  o  i l e  w p r o w a d z a n e  i l o ś c i  j a d u  

b ę d ą  m n i e j s z e  o d  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w e  k r w i  a n t y t o k s y n y .  

P r z y t o c z o n e  f a k t y  z m u s z a j ą  p r z y j ą ć :  1 )  ż e  n o w e  i l o ś c i  a n ­

t y t o k s y n y  w  u s t r o j u  u o d p o r n i o n y m  m u s z ą  s i ę  w y w i ą z y w a ć  

n a  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a  j a d u ,  p o n i e w a ż  z o b o j ę t n i o n a  m i e ­

s z a n i n a  j a d u  i a n t y t o k s y n y  n i e  m o ż e  w y w o ł a ć  w  u s t r o j u  

twro r z e n i a  s i ę  a n t y t o k s y n y ,  j a d  z a ś ,  w s t r z y k n i ę t y  p o d  s k ó r ę  

u s t r o j u ,  m a j ą c e g o  w  s w e j  k r w i  a n t y t o k s y n ę ,  n i e  m o ż e  s i ę  

P r z e d o s t a ć  w  i n n e  m i e j s c e  t e g o ż  u s t r o j u ,  j a k  p r z e z  u k ł a d  

k r w i o n o ś n y ,  g d z i e  b y ł b y  z o b o j ę t n i o n y m  i d o  p o b u d z a n i a  

k o m ó r e k  d o  n o w e g o  w y d z i e l a n i a  a n t y t o k s y n y  n i e z d a t n y m  

' 2 )  ż e  n o w e  i l o ś c i  a n t y t o k s y n y ,  w  u s t r o j u  u o d p o r n i o n y m ,  

m o g ą  p o w s t a ć  t y l k o  w  w a r u n k a c h ,  p r z y  k t ó r y c h  m e  z o b o ­

j ę t n i o n y  j a d  d z i a ł a  n a  k o m ó r k i  u s t i o j u .

(Dok. nast.).

 ̂ Zakładu farm akologii doświadczalnej P ro f. D r L  P o p ie ls k ie g o

w e L w o w ie .

W s p ra w ie  f iz y o lo g ic z n e g o  dz ia łan ia  w y c ią g u  
z p rz y s a d k i  m ó z g o w e j

(hypophysis cerebri).

P o d a ł

Dr J a n  Studziński (Kijów).

(Ciąg dalszy).

D o ś w i a d c z e n i e  X V . 5- I V - l 9 \°-  Pie? 1 2 5  k g ' 
wagi. Przecięcie tch aw icy; przecięcie rdzenia kręgow ego 
Pod przedłużonym . Oddech sztuczny. W yciąg  wprowadzano 
^  żyły  udow ej lewej, krew  brano z tętnicy udowej lewej 
olśnienie krw i określano w  tętnicy szyjnej lew ej ( a . .).

K o ło  10  g. w ieczorem  w  probów ce Nr ż zaczęła w y 
stępow ać hem oliza t j .  zabarwienie górnej w arstw y p łyn ­
nej na kotar czerwony. 9- IV . K rew  w probów kach N r 2
1 3 p łynna n r z v c z e m  w probów ce N r 2 osocze koloru cie-

n t n o m z e r w o n e g o ,  *  w  P r ° b Ó W C £  N r  3  P r a w i c U ° W e g °  b l a d ° ‘
ż ó ł t a w e g o .
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W idzim y tu, że w yskokiem  bezwodnym  można w y­
ciągnąć z przedniej części p izysad ki m ózgowej ciało, obni­
żające ciśnienie krwi z tylnej zaś części tym  w yskokiem  
czynne ciało w yciągnąć się nie daje. Przecięcie nerwów 
błędnych po wprowadzeniu w yciągu  z tylnej części przy­
sadki m ózgowej w yw ołuje natychm iast podniesienie się ci­
śnienia krwi, przyspieszenie tętna i zmniejszenie je g o  fal, t. j. 
zniknięcie tętna czynnego. W prow adzenie w yciągu  z tylnej

T A B L I C A  X V .

I C iśn ie n ie crw i

C zas T ę tn o
w  m ilim e tra ch  rtęci

w " S "
N a j­

w yższe
N a j­

n iższe
‘1

n U w a g i

|[Srednie

W zięto  do p ro b ó w k i:

0  6 g . 3 5 ' N r  1 —  3  cm  sz. k rw i
11 n S N r  2 — 5 » » »
„  „  i o " I N r  3 — 5 » » »
,1 4 6 ' 1 1 | i o 4 8 4 94 W p ro w a d zo n o  1 1  cm  sz. 

w y c ią g u  w y sk o k ie m  b ez- 
1 w o d n ym  z p rz ed n ie j cz ęśc i 

p rz y sa d e k  m ó z g o w y c h  (od­
p o w ia d a  1 1  ‘0  n arząd ó w

św ieżych ).
Ił  ł ł  8 C iśn ie n ie  k rw i o b n iża  się.
„  „  1 2 ” 90 4 0 65 C iśn ie n ie  k r w i z ac zy n a  s ie
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p o d n o sić .

„  3 2 " 1 2 0 9 9 C iśn ien ie  k rw i z aczy n a  zno ­

„  4 7 ' 1 2 7 6 5 ° Ó3
w u  się  o b n iżać.

„  4 8 ' 13 56 5 ° 1 53
ł ,  4 9 ' 13 6 2 5 2 57
-  5 i ' 1 2 S o 64 7 2
„  5 4 ' 3 o " K r e w  w  p ro b ó w c e  N r  i

„  5 7 ' 80 6 2
s k rz e p ią  (po 1 9 '  3 0 " ) .

1 2 7 1 W p ro w a d z o n o  6 cm  sz. 
w y c ią g u  w y sk o k ie m  b ez ­
w o d n ym  z ty ln e j częśc i 
p r z y sa d e k  m ó z g o w y c h  (o d ­
p o w ia d a  6 ’0 n arz ą d ó w  św ie ­
żych ). Z m ia n  a n i w  ilo śc i  
tę tn a , an i w  c iśn ien iu  k rw i

6 4
zau w a ż yć  n ie  m ożn a.

C 0 0 1 2 80 72 W p ro w a d z o n o  1 0  cm . sz. 
te g o , co p o p rz ed n io . R ó ­
w n ież  an i w' tę tn ie , a n i w  c i ­
śn ien iu  k rw i żad n e z m ia­
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n y  z au w a ż yć  się  n ie  d a ją .

,, 1 2 1 2

J

6 7 W p ro w a d zo n o  b cm  sz. 
w y c ią g u  n / 10 -k w a s c m  s o l­
n y m  z ty ln e j c z ę śc i p rz y ­
sa d e k  m ó z g o w y ch  (o d p o ­
w ia d a  3 ‘ o n a iz a d ó w  ś w ie ­

r  r-.lt żych). (F ig . N r  1).
11 11 10 C iśn ie n ie  k rw i n ie c o  o b n iża

6 0
sie , tętn o  sta je  s ię  rzadszem .

11 1 1  33" 8 1
1 4 4 52 C iśn ie n ie  k rw i z ac zy n a  sie 

p o d n o s ić , fa le  tę tn a  s ta ją

78
s ię  w ięk sz e .

1, 1 3 ' 8 6 2 70
1, 1 4 ' 6 ! 1 2 0 84 1 0 2 W y stę p u je  c h a ra k te ry s ty ­

czn e tętn o  czyn n e .

Mij

Fig. I.
G ó rn a  l i n ia  fcrz y w a  o zn acza  c iśn ien ie  k rw i. C z y ta ć  k r z y w ą  o d  le w e j r e k i n a  p ra w o . 

J o V l i a  o zn a cz a  czas w  sek u n d ach .

m
 ̂ Wprowadzano 6 cm. sz. wyciągu n/io-kwasem solnym z tylnej części przysadki mózgowej (odpowiada 0*25 gr. narządów świeżych na I kg. wagi 
) Przecięto nerwy biedne,
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T A B L I C A  X V  c ią g  d a lsz y .

C iś n ie n ie  k rw i
I

T ętn o
w  m ilim e tra ch  rtęc i

C zas U w a g irnw  5 N a j­
w yższe

N a j­
n iższe

Ś re d n ie

O 7 g- V ' 5 1 3 0 78 10 4

77 1 6 ' 5 1 3 2 80 10 6

77 „  2 0 " 5 1 3 2 80 1 0 6 P rze c ię to  n erw  b ie d n y  le w y .

77 „  4 0 " P rze c ię to  n erw  b ie d n y  p r a ­
w y . C iśn ie n ie  k rw i odrazu  
p o d n o si s ie , tę tn o  cz y n n e  
z n ik a  i ilo ść  uderzeń  tę tn a  

sta je  s ię  w ięk sz a .

77 » 5 0 ” 1 2 18 0 16 4 1 7 2

77 1 8 ' 1 2 1 7 0 1 4 2 1 5 6
77 5 3 ' 1 1 6 4 4 8 56 W p ro w a d z o n o  8 cm  sz. 

te g o , co  p rz ed tem .

! 7 9 " C iśn ie n ie  k rw i o b n iż a  s ię .

77 „  H " 1 1 56 38 4 7
77 „  3 2 " 1 1 52 4 0 4 6 C iśn ie n ie  k rw i z ac zy n a  się 

p o d n o sić .

77 5 4 ' 10 68 58 6 3
77 5 5 ' 1 1 86 5 8 7 2

77 5 6 ' 1 0 8 2 6 2 7 2

77 5 8 ' 10 86 6 8 77
77 8 ' 1 0 86 72 79 C ia łk a  k r w i w  p ro b ó w k a c h  

N r  2  i 3  o s ia d a ją  n a  dn o.

77 5 ' 1 0 84 66 75
77 1 0 ' 1 0 76 58 6 7

77 1 5 ' 1 0 74 56 6 5 W p ro w a d z o n o  8 cm  sz. 
5 %  p e p to n u  W itte .

7 ) I 3 " C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  się 
o b n iża ć .

1 6 ' 1 1 3 4 26 3 0
7 7

a cr"77 4 5 1 0 3 ° 20 2 5 W p ro w a d z o n o  9 cm  sz. 
w y c ią g u  n / 10 -k w a s e m  s o l­
n ym  z ty ln e j częśc i p r z y ­
s a d e k  m ó z g o w y c h  (odpo­
w ia d a  4 -5 n arz ą d ó w  ś w ie ­
żych ). C iśn ie n ie  k rw i w ciąż  

s ię  o b n iża .

”
I 7 ' i 5 ” 1 1 20 1 2 1 6 C iśn ie n ie  k rw i z a c z y n a  s ię  

p o d n o sić .

7 7 1 8 ' 1 0 3 2 2 0 26

7 7 1 9 ' 10 4 8 3 6 4 2

7 7 2 0 ' 1 0 6 0 4 4 52
7 7

7 7

2 2 '

o "  7 7  y

1 0 6 6 52 5 9 W p ro w a d z o n o  1 1  cm  sz.
5 °/0 p ep to n u  W itte . 

C iśn ie n ie  k rw i n ie c o  s ię  
o b n iża .

7 7 2 3 ' 1 0 6 4 4 6 55
7 7 2 4 ' 1 0 5 2 3 8 4 5
7 7 2 5 ' 1 0 52 4 0 4 6

c z ę ś c i  p o  u p r z e d n i e m  p r z e c i ę c i u  n e r w ó w  b ł ę d n y c h  w y w o ­

ł u j e  n a  r a z i e  j a k  z w y k l e  n i e w i e l k i e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  

z  n a s t ę p n e m  d o ś ć  d ł u g o ,  b o  p r z e s z ł o  1 8  m i n u t  t r w a j ą c e m  

p o d n i e s i e n i e m  c i ś n i e n i a  k r w i  b e z  n a j m n i e j s z y c h  w s z a k ż e  

c e c h  t ę t n a  c z y n n e g o .  W p r o w a d z e n i e  p o t e m  p e p t o n u  W i t -  

t e g o  o b n i ż y ł o  c i ś n i e n i e  k r w i ;  g d y  w  c z a s i e  o b n i ż e n i a  s i ę  

c i ś n i e n i a  w p r o w a d z o n o  z n o w u  w y c i ą g  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y ­

s a d k i  m ó z g o w e j ,  c i ś n i e n i e  k r w i  o b n i ż a ł o  s i ę  d a l e j ,  j e d n a k  

w k r ó t c e  z a c z ę ł o  s i ę  p o d n o s i ć ,  p r ę d z e j  m o ż e ,  n i ż  t e g o  m o ­

ż n a  s i ę  b y ł o  s p o d z i e w a ć  p o  w p r o w a d z o n e j  d a w c e  p e p t o n u  

W i t t e g o .  F a k t  t e n  w s k a z u j e  n a  t o ,  ż e  w y c i ą g  z  t y l n e j  c z ę ­

ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  d z i a ł a  o c z y w i ś c i e  n a  t o  s a m o  m i e j ­

s c e ,  c o  i p e p t o n  W i t t e g o ,  c z y l i  w a z o d y l a t y n a ,  t. j .  p o  c z ę ­

ś c i  n a  z a k o ń c z e n i e  n e r w ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h ,  a  p o  c z ę ­

ś c i  n a  s a m e  m i ę ś n i e ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  ś c i a n i e  n a c z y ń .  D z i a ­

ł a n i e  t o  j e s t  p o c h o d z e n i a  o b w o d o w e g o ,  g d y ż  w y s t ę p u j e  p o  

p r z e c i ę c i u  d r ó g  n e r w o w y c h ,  ł ą c z ą c y c h  o ś r o d k i  z  o b w o d e m .  

Z n i k n i ę c i e  t ę t n a  c z y n n e g o  n a t y c h m i a s t  p o  p r z e c i ę c i u  n e r ­

w ó w  b ł ę d n y c h  p r z e m a w i a ,  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  z a  t e m ,  ż e  

z j a w i s k o  t o  j e s t  p o c h o d z e n i a  o ś r o d k o w e g o .  C o  d o  k r z e p l i ­

w o ś c i  k r w i  z a ś ,  t o  w  d a n y m  p r z y p a d k u  o t r z y m a l i ś m y  o b n i  ■ 

ż e n i e  k r z e p l i w o ś c i  k r w i ,  o b j a w  s p o s t r z e g a n y  z w y k l e  p r z y  

w a z o d y l a t y n i e ,  i p r z e t o  s p o d z i e w a n y  c o  d o  w y c i ą g u  z  p r z e ­

d n i e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j ,  l e c z  w c a l e  n i e o c z e k i w a n y  

c o  d o  w y c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i ,  n a d t o  n i e s p o d z i a n i e  t e ż  w y ­

s t ą p i ł a  t u  i c z ę ś c i o w a  h e m o l i z a  p o d  w p ł y w e m  t e g o  w y c i ą g u .  

W o b e c  w i ę c  t e g o  p o s t a n o w i ł e m  w  n a s t ę p u j ą c e m  d o ś w i a d ­

c z e n i u  j e s z c z e  r a z  z b a d a ć  w p ł y w  w y c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  

p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  n a  k r z e p l i w o ś ć  k r w i .

D o ś w i a d c z e n i e  X V I .  2 3 .  V .  1 9 1 0 .  P i e s  6  k g .  w a g i .  

K r e w  b r a n o  z  t ę t n i c y  u d o w e j  p r a w e j ,  w y c i ą g  w p r o w a d z a n o  

_ d o  ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j .

O  I I  g .  4 0 '  w z i ę t o  k r e w  d o  p r o b ó w k i  N r  1  ( s k r z e p  

p o  8 ') -

O  1 1  g .  4 0 '  5 ”  w z i ę t o  k r e w  d o  p r o b ó w k i  N r  2 ,  z a ­

w i e r a j ą c e j  1  c m .  s z .  w y c i ą g u  r o z c z y n e m  f i z y o l o g i c z n y m  

z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  ( s k r z e p  p o  3 0 " ) .

O  1 1  g .  4 1 '  1 0 ”  w z i ę t o  k r e w  d o  p r o b ó w k i  N r  3 ,  z a ­

w i e r a j ą c e j  1 c m .  sz .  t e g o ż  ( s k r z e p  p o  1 5 " ) .

O  1 1 g .  4 2 '  w z i ę t o  k r e w  d o  p r o b ó w k i  N r  4 ,  z a w i e ­

r a j ą c e j  O '5 c m .  s z .  t e g o ż  ( s k r z e p  p o  20").
O  1 2  g .  1 3 '  w p r o w a d z o n o  1 0  c m .  sz .  t e g o ż  w y c i ą g u  

( o d p o w i a d a  o -7 5  n a r z ą d ó w  ś w i e ż y c h ) .

O  1 2  g .  1 3 '  1 5 "  p i e s  p o d n i e c o n y ,  w y j e ,  r z u c a  s i ę .

O  1 2  g .  1 4 '  w z i ę t o  k r e w  d o  p r o b ó w k i  N r  5.

O  1 2  g .  1 7 '  w z i ę t o  k r e w  d o  p r o b ó w k i  N r  6 .

O  1 2  g .  2 4 '  w z i ę t o  k r e w  d o  p r o b ó w k i  N r  7 ,  z a w i e ­

r a j ą c e j  1 c m .  s z .  w y c i ą g u  r o z c z y n e m  f i z y o l o g i c z n y m  z  t y l ­

n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j .

O  1  g .  w  p r o b ó w c e  N r  7  k r e w  p ł y n n a ,  j e d n a k ż e  d a j e  

s i ę  z a u w a ż y ć  w  n i e j  n i e w i e l k a  i l o ś ć  p ł y w a j ą c y c h  l u z ' n y c h  

s k r z e p ó w .

2 4 .  V .  W  p r o b ó w k a c h  N r  5 i 6  k r e w  p ł y n n a ,  w  p r o '  

b ó w c e  N r  7  b e z  z m i a n y .

D o ś w i a d c z e n i e  t o  k a ż e  n a m  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  w  w y ­

c i ą g u  z  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  z n a j d u j ą  s i ę  j e ­

d n o c z e ś n i e  d w a  c i a ł a ,  d z i a ł a j ą c e  w  w p r o s t  p r z e c i w n y m  k i e ­

r u n k u :  j e d n e ,  o b n i ż a j ą c e  k r z e p l i w o ś ć  k r w i — w a z o d y l a t y n a ,  

k t ó r a  w y w o ł u j e  t a k ż e  p o c z ą t k o w e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i  

p o  w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u ,  i d r u g i e ,  p o d n o s z ą c e  k r z e p l i w o ś ć  

k r w i .  N a  p o d s t a w i e  t e g o  p r z y p u s z c z e n i a  p r z e b i e g  k r z e p n i ę ­

c i a  k r w i  » in  v i t r o «  w y o b r a ż a m y  s o b i e  w  s p o s ó b  n a s t ę p u ­

j ą c y :  C i a ł o ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó ­

z g o w e j ,  p o d n o s z ą c e  k r z e p l i w o ś ć  k r w i ,  s z y b k o  ł ą c z y  s i ę  

z  c i a ł e m ,  z n a j d u j ą c e m  s i ę  w e  k r w i  i u t r z y m u j ą c e m  j ą  w  s t a ­

n i e  p ł y n n y m ,  w s k u t e k  t e g o  w y s t ę p u j e  p r a w i e  r a p t o w n e  

k r z e p n i ę c i e  k r w i .  J e ż e l i  z a ś  w p r o w a d z i m y  t e n s a m  w y c i ą g  

w  n i e z b y t  w i e l k i e j  d a w c e  d o  k r w i ,  t o  c i a ł a ,  p o d n o s z ą c e g o  

k r z e p l i w o ś ć  k r w i ,  n i e  w y s t a r c z a  d l a  w y w o ł a n i a  o g ó l n e g o  

s k r z e p u  k r w i ,  c o  d a j e  m o ż n o ś ć  d r u g i e m u  c i a ł u ,  z n a j d u j ą ­

c e m u  s i ę  w  w y c i ą g u ,  —  w a z o d y l a t y n i e ,  —  p r z e j a w i ć  s w o j e  

d z i a ł a n i ć ,  w s k u t e k  c z e g o  t e ż  o t r z y m u j e  s i ę  o b n i ż o n ą  k r z e ­

p l i w o ś ć  k r w i .  Z a  j e d e n  j e s z c z e  d o w ó d  p r a w d z i w o ś c i  n a s z e g o  

p r z y p u s z c z e n i a  m o ż e  s ł u ż y ć  t e n  f a k t , ,  ż e  k r e w  w z i ę t a  p o  

w p r o w a d z e n i u  w y c i ą g u  d o  p r o b ó w k i ,  z a w i e r a j ą c e j  t e n ż c y w y -  

c i ą g ,  p o z o s t a j e  p ł y n n ą  z  w y j ą t k i e m  k i l k u  d r o b n y c h  p ł y w a ­

j ą c y c h  w  n i e j  s k r z e p ó w ,  p o w s t a ł y c h  w i d o c z n i e  w  p i e r w s z e j  

c h w i l i  z e t k n i ę c i a  s i ę  k r w i  z  w y c i ą g i e m .

P o z o s t a ł o  n a m  j e s z c z e  w y j a ś n i ć  w p ł y w  a t r o p i n y  n a  

d z i a ł a n i e  w y c i ą g u  z t y l n e j  c z ę ś c i  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j .  W  t y m
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c e l u  c z y n i l i ś m y  d o l i a d c z e n i e  N r  1 7  i 1 8 ,  p r z y c z e m  d o  

d o ś w i a d c z e n i a  u ż y l i ś m y  w y c i ą g u  z s u c h y c h  p r z y s a d c e  m ó z ­

g o w y c h  f a b r y k i  M e r c k a ,  d z i a ł a j ą c y c h  t a k s a m o ,  j a k  w y c i ą g  

2  t y l n e j  i c h  c z ę ś c i .

D o ś w i a d c z e n i e  N r  1 7 .  3° -  I V .  1 9 1 0 .  P i e s  6  5 k g .  

w a g i .  W y c i ą g  w p r o w a d z a n o  d o !  . ż y ł y  u d o w e j  p r a w e j  c i  ś n i e ­

n i e  k r w i  o k r e ś l a n o  w  t ę t n i c y  s z y j n e j  l e w e j  ( t a b l .  X V I . ) .

T A B L I C A  X V I .

C zas
T ę tn o  
w  5 "

C iśn ien ie  k rw i 
w  m ilim etra ch  rtęc i

N a j­
w yższe

£■ 5 ' 8 2 2 2

» „  1 1 " 24 8

i) „  2 5 "

6 ' 8 2 3 0

i ,  7 ' 8 2 3 4
» „  3 0 '1'

■JA11”  n 3 4

AA11’ > )> 4 4 8 2 6 6

„  8 '
). „  3 0 " 8 2 5 8

)) 9 '  3 0 " 8 2 4 2

„  1 0 '  3 0 " 8 2 2 6

,, l i '  3 0 " 8 2 2 0

N a j­
niższe

Śred n ie

U w a g i

1 2 2  

I i S

17 6
16 4

2 36

2 1 2
2 1 2
20 0
196

1 7 2

1 S 3

203

199

2 5 1

235
227  
2 1 3  
20 8

W p ro w a d zo n b  o'OOÓ5 gr. 
s iarczan u  a£ro|->iny.

Ź re n ice  rozszerzone a d  m a- 
x im u m .

W p ro w a d zo n o  3  em  sz. 
(w y c ią g u  z su ch y ch  p rz y ­
sad e k  m ó z g o w y c h , fa b ry k i 
M erckai (o d p o w ia d a  19 -5  

n arz ą d ó w  św ieżych ). 
C iśn ien ie  k rw i a a c z y n a  s ię  

p o d n o sić .

C iśn ien ie  p o w o li o b n iża  się.

a ż o n e
P o  w p r o w a d z e n i u  w i ę c  w y c i ą g u  2 p r z y s a c e u  

c h ,  g d y  z a k o ń c z e n i a  n e r w ó w  b ł ę d n y c h  z o s t a ł y  p o m ^ f l  

o p i n ą ,  o t r z y m a l i ś m y  t y l k o  n i e w i e l k i e  p o d n i e ś , g S T e  c i ś n i e  

k r w i  b e z  ż a d n y c h  z m i a n  z e  s t r o n y  t ę t n a .  C i ś n i e n i e  k r w i ,  

ą g n ą w s %  s w ó j  ' s z c z y t  P o  1 4 " ,  p o z o s j o  n a  t y m  p o z i o -  

3 p r z e z  1 6 " ,  a  p o t e m  z a c z ę ł o  p o w o l i  o b n i ż a ć  s i ę  d o  p o -  

t n u  p r a w i d ł o w e g o .
( D o k .  n a s t . ) .

P iś m ie n n ic t w o  b ie ż ą c e .

M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .

a  c  1 • u  ; o  D  a v i  d  O leczniczem s t o s o w a ­
niu p ow ietrza.1 o m a ł e j  za w a rtości  tlenu. ( M u n c h .  m e d .  

^ o c h s .  I 9 1 I  N d  1 8 ) .  A u t o r o w i e  p o d a j ą  w  k r ó t k o ś c i  w y ­

n ik i  b a d a ń  n a d  w p ł y w e m  k l i m a t u  w y s o k o - g o r s k i e g o  n a  

n s t r ó j .  P r z y t a c z a j ą  z n a n e  f a k t a  o  w z m o z e m u  s i ę  i l o s c ,  c a -  

c z e r w o n y c h  w e  k r w i ,  z w i ę k s z e n i u  b e z w z g l ę d n e j  h e m o ­

g l o b i n y ,  0  c z ę s t e m  p r z y s p i e s z e n i u  t ę t n a .  C . s m e m e  k r w i  

J  z d r o w y c h p o z o s t a j e  b e ZP  z m i a n y ,  n a t o m i a s t  u  l u d z ,  z e  
M n a m i  w  n a r z ą d z i e  k r ą ż e n i a  p o j a w i a  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  p o  - 

J e s i e n i e  s i ę  p a r c j a  k r w i .  L u d z i e  s ł a b s ,  w  k l i m a c i e  w y s o K O -  
ś ń r s k i m  o d d y c h a j ą  s z y b c i e j ,  u  l u d z i  _ s i l n i e j s z y c h  w y s t ę p u j e  

? 0 g ł ę b i . a n ie  o d d e c h ó w .  W  w y s o k o ś c i a c h  p o n a d  3 0 0  n i  z a ­

p o t r z e b o w a n i e  t l e n u  j e s t  w i ę k s z e ,  w z m a g a  s i ę  r o w n i e z  1 w y ­
m i a n i e  C O , .  O d k ł a d a n i e  a z o t u  w  u s t r o j u  j e s t  w i ę k s z e ,  

N i ż e l i  J e g 0  W y d z i e l a n i e .  W s z y s t k i e  t e  z m i a n y  w y w o ł u j ą c e  

5 j e d n e j  s t r o n y  z m n i e j s z o n e  c i ś n i e n i e  a t m o s f e r y c z n e ,  z  a t u -  

* *  z a ś  z m n i e j s z o n e  c i ś n i e n i e  p a r e y a l n e  t l e n u .  O t o  z a  u t o -  

r° w i e  d o c h o d z ą  d o  w n i o s k u ,  z e  z m i a n y  k o i j s t n e f  j u k  

p i i a n y  w e  k r w i ,  z w i ę k s z e n i e  c z ę s t o ś c i ,  a  w z g l ę d n i e  g  ę b o -  

k ° ś c i  o d d e c h ó w ,  ż y w s z a  p r z e m i a n a  m a t e r y ,  są_  w y n i k i e m  

^ n i e j s z o n e g o  c i i  m i a  p a r e y a l n e g o  t l e n u .  M m e j s z e  c i ś n i e ­

n i e  a t m o s f e r y c z n e  w y w o ł u j e  n a t o m i a s t  o b j a w y  n i e k o r z y s t n e ,  

z m i e n i a j ą c  c i ś n i e n i e  k r w i ,  w y w o ł u j ą c  w y s o k i  s t a n  p r z e p o n y  

s k u t k i e m  r o z p r ę ż a n i a  s i ę  g a z ó w  w  ż o ł ą d k u  i t. p .  A u t o r o ­

w i e  z b u d o w a l i  t e d y  p r z y r z ą d ,  z a p o m o c ą  k t ó r e g o  c h o r z y  

m o g ą  o d d y c h a ć  p o w i e t r z e m ,  w  k t ó r e m  ił o ś ć  t l e n u  d o w o l ­

n i e  r e g u l o w a ć  m o ż n a ,  p r z y c z e m  c h o r z y  w o l n i  s ą  o d  n i e k o ­

r z y s t n e g o  w p ł y w u ,  z m n i e j s z o n e g o  c i ś n i e n i a .  D o ś w i a d c z e n i a ,  

p r z e p r o w a d z o n e  z  t y m  p r z y r z ą d e m ,  w p r a w d z i e ? 1 n a  n i e z b y t  

l i c z n y m  m a t e r y a l e  c h o r y c h ,  u p r a w n i a j ą  j e d n a k  j u ż  t e r a z  d o  

w y d a n i a  o  n i m  k o r z y s t n e g o  s ą d u .  W  n i e d o k r w i s t o ś a i  b ł ę ­

d n i c y  i l o ś ć  c i a ł e k  c z e r w o n y c h  i h e m o g l o b i n y  w r a c a ł a  

s z y b k o  d o  p o z i o m u  p r a w i d ł o w e g o .  W y n i k i  z a ś  w  d y c h a ­

w i c y ,  a  z w ł a s z c z a  w  p r z e w l e k ł y m  n i e ż y c i e  o s k r z e l i  p r z y  r o ­

z e d m i e  m i a ł y  b y ć  z n a k o m i t e .  D r  M .  S o k o ł o w s k i .

L e o  W o l f e r .  N ieró w n o ść  źrenic, ja k o  w c z e s n y  
o b j a w  g r u ź l ic y  płuc. ( W i e n e r  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  1 1 ) .  

J a k o  w c z e s n y  o b j a w  g r u ź l i c y  o p i s a ł  p r z e d  r o k i e m  F o c l o r  

n i e r ó w n o ś ć  o d d z i a ł y w a n i a  z ' r e n i c  n a  ś w i a t ł o ,  t w i e r d z ą c  p r z y ­

t e m ,  ż e  s z e r z e j  i ż y w i e j  r o z s z e r z a  s i ę  ź r e n i c a  r ó w n o s t r o n n a  

z z a j ę t e m  p ł u c e m .  A u t o r  p o t w i e r d z a  s p o s t r z e ż e n i a  F o d o r a ,  

d o d a j e  j e d n a k  n a  p o d s t a w i e  l i c z n y c h  b a d a ń ,  ż e  n i e t y l k o  

p r z y  b a d a n i u  o d d z i a ł y w a n i a  n a  ś w i a t ł o ,  l e c z  j u ż  w  s p o k o j u  

i s t n i e j e  r ó ż n i c a  w i e l k o ś c i  z ' r e n i c  u  c h o r y c h  g r u ź l i c z y c h .  R ó ­

ż n i c a  t a ,  z d a n i e m  a u t o r a ,  j e s t  w y n i k i e m  p o d r a ż n i e n i a  n e r w u  

w s p ó ł c z u l n e g o  p r z e z  g r u ź l i c z o  z m i e n i o n e  g r u c z o ł y  o s k r z e ­

l o w e .  W .  n i e  z g a d z a  s i ę  j e d n a k  z e  z d a n i e m ,  j a k o b y  s z e r ­

s z a  ź r e n i c a  u p r a w n i a ł a  j u ż  d o  w n i o s k u ,  ż e  z a j ę t e  j e s t  p ł u c o  

r ó w n o s t r o n n e ;  z a j ę t y m  b y ć  m o ż e  b o w i e m  i d a w a ć  p o w ó d  

d o  r o z s z e r z e n i a  ź r e n i c y  t y l k o  g r u c z o ł  t e j ż e  s t r o n y ,  g d y  

z m i a n y  w  p ł u c u  i s t n i e j ą  p o  s t r o n i e  p r z e c i w n e j .  A u t o r  s ą ­

d z i ,  ż e  n i e r ó w n o s ' ć  ź r e n i c  p o  w y ł ą c z e n i u  c i e r p i e ń  o c z n y c h  

i c h o r ó b  n e r w o w y c h ,  n a k a z u j e  p r z y p u s z c z a ć  z a j ę c i e  g r u c z o ­

ł ó w  o s k r z e l o w y c h  i u w a ż a n a  b y ć  m o ż e  z a  j e d e n  z  w c z e ­

s n y c h  o b j a w ó w  g r u ź l i c y  p ł u c .  D r  H .  S o k o ł o w s k a .

P r o f .  P f e i f f e r .  O w ew n ętrz n em  sto so w a n iu  p rz e ­
t w o r ó w  tu b erk u lin ow ych . ( W i e n e r  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  

N r  7 ) .  P .  z a j m u j e  s i ę  p y t a n i e m ,  c z y  u s p r a w i e d l i w i o n e  j e s t  

w e w n ę t r z n e  s t o s o w a n i e  p r z e t w o r ó w  t u b e r k u l i n o w y c h  w  m i e j ­

s c e  d o t y c h c z a s  s t o s o w a n y c h  w s t r z y k i w a l i  p o d s k ó r n y c h .  P r z e ­

p r o w a d z o n e  p r z e z  n i e g o  d o ś w i a d c z e n i a  z a p o m o c ą  s t o s o w a ­

n i a  t u b e r k u l i n y  w  l e w a t y w a c h  ( c e l e m  u n i k n i ę c i a  t r a w i ą ­

c e g o  d z i a ł a n i a  f e r m e n t ó w )  s t w i e r d z i ł y ,  ż e  u ż y ć  t r z e b a  d a ­

w e k  k i l k a n a ś c i e  r a z y  w i ę k s z y c h ,  n i ż  p r z y  s t o s o w a n i u  p o d ­

s k ó r n e m ,  b y  w y w o ł a ć  t a k i  s a m  o d c z y n .  P o n i e w a ż  d z i a ł a n i e  

f e r m e n t ó w  w  o d b y t n i c y  j e s t  m i n i m a l n e ,  p r z y c z y n ą  s ł a b e g o  

o d c z y n u  j e s t  z d a n i e m  a u t o r a  n i e d o s t a t e c z n e  c h ł o n i e n i e  w  j e -  

! l i t a c h .  T u b e r k u l i n a  s t o s o w a n a  w e w n ę t r z n i e  p r z e z  u s t a  u l e g a  

p r o t e o l i t y c z n e m u  d z i a ł a n i u  f e r m e n t ó w  ż o ł ą d k a  i t r z u s t k i ,  

s k u t k i e m  c z e g o  n i e  m o ż e  j u ż  d z i a ł a ć  n a  u s t r ó j ,  g d y ż  j a k  

t o  s t w i e r d z i ł  a u t o r  » i n  v i t r o « ,  t u b e r k u l i n a ,  n a  I ś t ó r ą  d z i a ­

ł a ł a  p r z e z  p e w i e n  c z a s  p e p s y n a  l u b  p a n k T t ą t y n a  n i e  w y ­

w o ł u j e  o d c z y n u  a n i  m i e j s c o w e g o ,  a n i  o g ó l n e g o .  P o d a w a n i e  

p r z e t w o r ó w  t u b e r k u l i n o w y c h ,  o s ł o n i ę t y c h  k e r a t y n ą  d l a  u n i -  

k n i e n i a  t r a w i ą c e g o  d z i a ł a n i a  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  n i e  w i e d z i e  

t e ż  d o  c e l u .  S t r e s z c z a j ą c  s w e  w y w o d y ,  d o c h o d z i  a u t o r  d o  

w n i o s k u ,  z e  w e w n ę t r z n e  p o d a w a n i e  t u b e r k u l i n y  n i e m a  p r z y ­

s z ł o ś c i ,  g d y ż  n i e  m o ż n a  ś c i ś l e  o z n a c z y ć ,  j a k a  i l o ś ć  u l e g ł a  

w e s s a n i u  i o  i l e  w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  n a l e ż a ł o b y  

s t o s o w a ć  d a w k i  z n a c z n i e  w i ę k s z e ,  n i ż  p o d s k ó r n i e ,  t o  z n ó w  

w  r a z i e  o b e c n o ś c i  w r z o d ó w  g r u ź l i c z y c h  w  j e l i c i e  z a c h o d z i  

o b a w a  n a g ł e g o  z a t r u c i a  w s k u t e k  w z m o ż o n e g o  w e s s a n i a .

D r  H .  S o k o ł o w s k a .  

G .  M a n n .  Leczenie ciężkich n ie d ok rw isto ści  zapo  
m ocą p o d sk ó rn ych  w s t r z y k i w a ń  k rw i.  ( W i e n e r  m e d .  

W o c h s .  1 9 1 1 ,  N r  9 1 ) .  W  k i l k u  p r z y p a d k a c h  c i ę ż k i c h  n i e ­

d o k r w i s t o ś c i  p o k r w o t o c z n y c h  o s i ą g n ą ł  M a n n  z a p o m o c ą  p o d ­

s k ó r n y c h  w s t r a y k i w a ń  k r w i  w y n i k i  z a c h ę c a j ą c e  d o  d a l s z y c h  

j a r ó b .  M .  r ą d z i  o d s t ą p i ć  o d  d o t y c h c z a s  s t o s o w a n y c h  b e z p o ­

ś r e d n i c h  p r z e l e w a ń  k r w i  z ó G y  d o  ( ż y ł y  l u b  z  f  y ł y  d o  t ę ­

t n i c y ,  p o l e c a  n a t o m i a s t  g o r ą c o  w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  

n i e o d w ł ó k n i o n e j  k r w i .  M .  w  s w o i c h  p r z y p a d k a c h  w s t r z y k i -
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w a l  k r e w  w  i l o ś c i  2 0  — 2 5  c m 3 c o  d r u g i  d z i e ń  p r z e z  p r z e ­

c i ą g  k i l k u  t y g o d n i .  P r z y  t y m  s p o s o b i e  l e c z e n i a  n i e  z a u w a ­

ż y ł  n i g d y  u j e m n e g o  u b o c z n e g o  d z i a ł a n i a ;  k r e w  u l e g a ł a  

w e s s a n i u  j u ż  w  k i l k a  g o d z i n ,  w s t r z y k i w a n i a  z a ś  s a m e  b y ł y  

n i e b o l e s n e .  D r  H .  S o k o ł o w s k a .

M e i r o w s k y .  W z a je m n y  stosu nek istn iejący  mię 
dzy sk ó r ą ,  a n adn erczem . ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  

T i r  1 9 ) .  B a r w i k ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  s k ó r z e ,  s k ł a d a  s i ę  z  b e z ­

b a r w n e j  s u b s t a n c y i  p o d s t a w o w e j ,  b ę d ą c e j  p r o d u k t e r p  j ą d e r  

k o m ó r k o w y c h  i z  s u b s t a n c y i  b a r w n e j ,  k t ó r a  p o w s t a j e  s k u t ­

k i e m  u t l e n i a j ą c e g o  d z i a ł a n i a  p e w n e g o  s w o i ś c i e  d z i a ł a j ą c e g o  

f e r m e n t u  n a  b i a ł k o .  N a d m i a r  p r o d u k t ó w  r o z p a d u  b i a ł k a ,  

s ł u ż ą c y c h  d o  w y t w a r z a n i a  s i ę  b a r w i k a  w  s k ó r z e ,  u l e g a  w e s ­

s a n i u ,  a  d o s t a j ą c  s i ę  d o  o b i e g u  k r w i ,  z o s t a j e ,  j a k  p r z y j ­

m u j e  a u t o r ,  p r z e t w a r z a n y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  n a d n e r c z y .  

N a d n e r c z a  z a t e m ,  s p e ł n i a j ą  r o l ę  r e g u l a t o r a ,  w  t w o r z e n i u  s i ę  

b a r w i k a .  J e ś l i  z a t e m  n a d n e r c z a  z  j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w ,  

c z y  t o  z m i a n  n o w o t w o r o w y c h ,  c z y  t e ż  g r u ź l i c z y c h ,  c z y n n o ­

ś c i  s w e j  r e g u l u j ą c e j  s p e ł n i a ć  n i e  m o g ą ,  w ó w c z a s  p r o d u k t a  

r o z p a d u  b i a ł k a  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  s k ó r z e ,  z o s t a j ą  w  c a ł o ś c i  

z m i e n i o n e  p r z e z  o k s y d a z y  w  b a r w i k ,  w  n a s t ę p s t w i e  c z e g o  

p o j a w i a  s i ę  c i e m n e  z a b a r w i e n i e  s k ó r y .  ( M o r b u s  A d d i s o n i ) .

D r  M .  S o k o ł o w s k i .

E c h a  XI. Z jaz d u  le k a rz y  i p r z y r o d n ik ó w  polskich.

P o d y k t o w a n a  c h ę c i ą  u l e p s z e n i a  i n s t y t u c y i  n a s z y c h  Z j a z d ó w  
p r z y r o d n i c z o - l e k a r s k ' c h  k r y t y k a  p e w n y c h  s z c z e g ó ł ó w  o s t a t n i e g o  
Z j a z d u  u k a z a ł a  s ię  w  N r  31. » M e d y c y n y  i K r o n i k i  l e k a r s k i e j * .  
N i e  w c h o d z ą c  w  t o ,  c z y  k r y t y k a  ta ,  n a p i s a n a  p r z e z  D r  J .  Z a w a d z ­
k i e g o ,  j e s t  s ł u s z n a  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h ,  c z y  t y l k o  p o d  n i e k t ó ­
r y m i  w z g l ę d a m i ,  p r z y t a c z a m y  g ł ó w n e  je j  u s t ę p y  w  te j  m y ś l i ,  że  
w y r a ż o n e  w  n ie j  n i e k t ó r e  z a p a t r y w a n i a  p o w i n n i  r o z p a t r z e ć  o r g a ­
n i z a t o r o w i e  p r z y s z ł y c h  n a s z y c h  Z j a z d ó w  o g ó l n y c h  i s p e c y a l n y c h .  
» Z  g ó r y  b y l i ś m y  p r z e k o n a n i *  —  p i s z e  D r  Z a w a d z k i ,  —  » ż e  n a ­
w e t  t r z e c i a  c z ę ś ć  z g ł o s z o n y c h  o d c z y t ó w  n i e  w e j d z i e  n a  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y ,  n i e p o d o b n a  b o w i e m ,  a b y  p r o g r a m  z 600 o d c z y t ó w  
m ó g ł  b y ć  w y c z e r p a n y  w  c i ą g u  5 p o s i e d z e ń  w  14 s e k c y a c h ,  t. j .  
w  c i ą g u  2 1 0  g o d z i n  p r a c y .

T e m b a r d z i e j  b y l i ś m y  z d z i w i e n i  n a d e s ł a n y m  n a m  p r o g r a ­
m e m ,  ż e  n a  p o s i e d z e n i u  s p e c y a l n e m ,  z w o ł a n e m  w  ( w a r s z a w s k i e m )  
T o w a r z y s t w i e  l e k a r s k i e m ,  n a j k a t e g o r y c z n i e j  p o s t a w i o n o  k w e s t y ę ,  
ż e  p r ó c z  r e f e r a t ó w  g ł ó w n y c h  i n n y c h  o d c z y t ó w  n i e  b ę d z i e  w c a l e .

I  o c z y w i ś c i e  n a s z e  p r z e w i d y w a n i a  s p e ł n i ł y  s ię  c o  d o  j o t y ,  
s p a d ł y  n a w e t  r e f e r a t y  g ł ó w n e ,  a  n a d  n i e k t ó r y m i  ( n p .  w  s p r a w i e  
p r z e m i a n y  m a t e r y i )  n i e  b y ł o  w c a l e  d y s k u s y i .  C z e m  s i ę  p o w o d o  
w a ł  K o m i t e t  g o s p o d a r c z y ,  o d s t ę p u j ą c  o d  p o s t a n o w i e ń  p o p r z e ­
d n i c h  — , n i e  w i e m y ,  w i e m y  j e d n a k ,  ż e  z m i a n a  t a  n i e  w y s z ł a ,  
p r z y n a j m n i e j  w  s e k c y a c h  l e k a r s k i c h ,  n a  k o r z y ś ć  Z j a z d o w i ,  i że  
p r z e z  t o  Z j a z d  u t r a c i ł  s w ó j  c h a r a k t e r  s y n t e t y c z n y ,  ż e  z a m i a s t  
s k u p i ć  n p .  i n t e r n i s t ó w ,  z m u s i ł  o s t a t n i e g o  d n i a  d o  r o z d z i e l e n i a  s ię  
p e d y a t r ó w  i n e u r o p a t o l o g ó w ,  a b y  c h o ć  w  c z ę ś c i  w y p e ł n i ć  p r o ­
g r a m  z a p o w i e d z i a n y .

F a k t y  t e  ś w i a d c z ą ,  iż w  o r g a n i z a c y i  Z j a z d ó w  m u s i  n a s t ą ­
p i ć  z m i a n a  r a d y k a l n a ,  ż e  n a l e ż y  z d e c e n t r a l i z o w a ć  p r a c ę  o r g a n i ­
z a c y j n ą  i t w o r z y ć  m i e j s c o w e  k o m i t e t y  Z j a z d u ,  k t ó r e  m o g ł y b y  
b l i ż e j  p o r o z u m i e ć  s i ę  z p r z y s z ł y m i  u c z e s t n i k a m i  Z j a z d ó w  i w y ­
r o z u m i e ć  ic h  ż y c z e n i a  i).

Z j a z d  o b e c n y  r o b i ł  w r a ż e n i e ,  j a k b y  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e  
s t a w i a n o  i n t e r e s y  p r e l e g e n t ó w ,  a  n ie  s ł u c h a c z y .  P r z e z  p o ł ą c z e n i e  
s p e c y a l n o ś c i  c h c i a n o  u d o s t ę p n i ć  l e k a r z o m  m o ż n o ś ć  z a p o z n a n i a  
s i ę  z k w e s t y a m i  b i e ż ą c e m i  z r ó ż n y c h  s p e c y a l n o ś c i ,  m y ś l  ta  j e ­
d n a k  n i e  w e s z ł a  w  c z y n ,  i s t a ł o  s ię  o d w r o t n i e :  k a ż d y  m u s i a ł  
w y b r a ć  j e d n ą  t y l k o  s e k c y ę ,  r o z r z u c e n i e  b o w i e m  w y k ł a d ó w  n a  
d o ś ć  s z e r o k i m  t e r e n i e  c z y n i ł o  s ł u c h a n i e  w  k i l k u  r ó ż n o r o d n y c h  
s e k c y a c h  r z e c z ą  n i e m o ż l i w ą .  T o  też ,  o  i le  n a  p i e r w s z y c h  p o s i e ­
d z e n i a c h  b y ł o  r o j n o ,  l i c z b a  s ł u c h a c z y  t o p n i a ł a  z k a ż d ą  c h w i l ą

ł ) D o d a te k  do u s ta w y  Z ja z d ó w , u c h w a lo n y  w  r. 1 9 0 7  n a  X . Z je źd z ie  
w e  L w o w ie ,  p rz ew id u je  ta k ie  k o m ite ty . J e ż e l i  tym  razem  n ie  b y ły  one 
n a le ż y c ie  cz y n n e , p rz y c z y n a  n ie  le ż y  p o  stro n ie  K o m ite tu  g o s p .,  k tó ry  d la  
ich  u tw o rz en ia  u c z y n ił to , co  do n ie g o  n a le ż a ło . (P rz yp . R e d .) ,

i z e s z ł a  w  k o ń c u  Z j a z d u  d o  b a r d z o  n i e l i c z n e j  g a r s t k i .  D z i ę k i  
u ł a t w i e n i o m  d l a  p r e l e g e n t ó w ,  d z i w n e j  w y r o z u m i a ł o ś c i  p r e z y d y ó w ,  
p o z w a l a j ą c y c h  n a  p r z e d ł u ż a n i e  r e f e r a t ó w  d o  p ó ł t o r e j  g o d z i n y  
i w i ę c e j ,  z m i e n i a n o  d o w o l n i e  p o r z ą d e k  d z i e n n y ,  s i e j ą c  d e z o r g a -  
n i z a c y ę ,  p r z e n o s z o n o  w i ę c  z d n i a  n a  d z i e ń  c a ł e  r e f e r a t y  n a w e t  
n a  s e k c y a c h  p o ł ą c z o n y c h , u n i e m o ż l i w i a j ą c  d o  r e s z t y  z a j ę t y m  
w  i n n y c h  s e k c y a c h  l e k a r z o m  w z i ę c i e  u d z i a ł u  w  p o s i e d z e n i u  i d y ­
s k u s y i .

W y k a z a n i e  t y c h  b r a k ó w  z a s a d n i c z y c h  n i e m a  b y n a j m n i e j  
n a  c e l u  k r y t y k i  K o m i t e t u  g o s p o d a r c z e g o ,  k t ó r y  d o k o n a ł  p r a c y  
S y z y f o w e j  n a j l e p i e j  w e d ł u g  s w e g o  r o z u m i e n i a ,  a l e  o ś w i e t l e n i e  
b r a k ó w  d l a  u n i k n i ę c i a  i c h  w  p r z y s z ł o ś c i .

D a w n i e j ,  g d y  w o g ó l e  l i c z b a  t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  b y ł a  
m a ł a ,  g d y  u c z o n y  n i e  m i a ł  m o ż n o ś c i  p o d z i e l e n i a  s i ę  s p o s t r z e ż e ­
n i a m i  w  w i ę k s z e m  g r o n i e ,  m o ż n a  b y ł o  i n a l e ż a ł o  d z i e l i ć  Z j a z d  
n a  s e k c y e  i s e k c y j k i ,  a b y  d a ć  m o ż n o ś ć  w y g ł o s z e n i a  w i ę k s z e j  
l i c z b y  o d c z y t ó w  i d y s k u s y i  w  g r o n i e  w y ł ą c z n i e  s p e c y a l i s t ó w .  
D z i ś  s t o s u n k i  z m i e n i ł y  s i ę  n i e  d o  p o z n a n i a ,  s p e c y a l i ś c i  m a j ą  
s z e r e g  s e k c y i  w  t o w a r z y s t w a c h  l e k a r s k i c h ,  w ł a s n e  z j a z d y ,  w ł a s n e  
p i s m a ,  n i e  c h o d z i  w i ę c  n a  z j a z d a c h  o g ó l n y c h  o  d a n i e  u p u s t u  
d l a  o d c z y t ó w  r ó ż n y c h  s p e c y a l i s t p j j ' ,  a l e  c h o d z i ć  p o w i n n o  o  s k o n ­
c e n t r o w a n i e  w i e d z y ,  o  w y k a z a n i e  p o s t ę p ó w  d a n e j  g a ł ę z i  s z e r o ­
k i m  m a s o m  n i e s p e c y a l i s t ó w ,  k t ó r z y  w s z a k  p o  t o  z r ó ż n y c h  z a ­
k ą t k ó w  k r a j u  z b i e r a j ą  s i ę  t a k  l i c z n ie .

N a m  s i ę  z d a j e ,  ż e  w s z y s t k i e  o d c z y t y  p o w i n n y  b y ć  d l a  
w s z y s t k i c h  d o s t ę p n e  i n i e  p o w i n n y  b y ć  o d c z y t a m i ,  a l e  r e f e r a ­
t a m i ,  ś c i ś l e  p o w i ą z a n y m i  z e  s o b ą .  C ó ż ,  k i e d y  n a w e t  r e f e r e n c i  
n i e  p o r o z u m i e l i  s i ę  z s o b ą ,  k a ż d y  z a c z y n a ł  t a k ,  j a k b y  p o p r z e d n i k  
n ic  w  d a n e j  k w e s t y i  n i e  p o w i e d z i a ł ,  s t ą d  p o w t a r z a n i a  i s t r a t a  
c z a s u .  N a j j a s k r a w i e j  w y s t ą p i ł o  t o  w  r e f e r a t a c h  o  a r y t m i i  s e r c o ­
w e j ,  z n a ć  b y ł o ,  ż e  r e f e r e n c i  z g o ł a  p r z e d t e m  n i e  p o r o z u m i e l i  s i ę  

I z s o b ą  i n i e  o d c z y t a l i  r e f e r a t ó w  s w y c h  k o r e f e r e n t ó w  >)•
N a  p r z y s z ł o ś ć  w i ę c  m u s z ą  b y ć  u w z g l ę d n i o n e  n a s t ę p u j ą c e  

p o s t u l a t y :  l - o  n a l e ż y  o g r a n i c z y ć  l i c z b ę  s e k c y i  d o  d w ó c h  n a j ­
w y ż e j  —  s e k c y i  l e k a r s k i e j  i p r z y r o d n i c z e j ; 2 - o  d o p u s z c z a ć  t y l k o  
r e f e r a t y  z b i o r o w e ,  p o d  w a r u n k i e m  p o r o z u m i e n i a  s i ę  w z a j e m n e g o  
i z a p o z n a n i a  w z a j e m n e g o  c o  d o  t r e ś c i  r e f e r a t ó w ;  3 - 0  s t a n o w c z o  
w y ł ą c z y ć  w s z e l k i e  k o m u n i k a t y  o s o b i s t e ;  4 - 0  z a w c z a s u  p r ó c z  r e ­
f e r e n t ó w  z a p e w n i ć  s o b i e  p o k a ź n y  p o c z e t  l e k a r z y ,  o d p o w i e d n i o  
p r z y g o t o w a n y c h ,  k t ó r z y  p r z e z  d y s k u s y e  m o g l i b y  r o z s z e r z y ć  ł u b  
p o g ł ę b i ć  r e f e r a t y  g ł ó w n e .  N a  5 p o s i e d z e n i a c h  m o ż n a b y  w  t e n  
s p o s ó b  p r z e d y s k u t o w a ć  i d o b r z e  p r z e d s t a w i ć  5 s p r a w  z  p o g r a ­
n i c z a  r ó ż n y c h  s p e c y a l n o ś c i  z n i e r ó w n i e  w i ę k s z ą ,  n iż  d z i ś ,  k o r z y ­
ś c i ą  d l a  s ł u c h a c z y .  S p r a w y  s p e c y a l n e  n a l e ż y  p o z o s t a w i ć  Z j a z d o m  
s p e c y a l n y m ,  w ł a ś n i e  w  t y m  c e l u  o r g a n i z o w a n y m ^ ) .  J e s t e m  p e w i e n ,  
że  t a k a  r e f o r m a  z a d o w o l i ł a b y  w s z y s t k i c h ,  o ż y w i ł a b y  d y s k u s y ę  
i n a d a ł a b y  Z j a z d o m  t ę  c e c h ę ,  j a k ą  m i e ć  p o w i n n y  —  w y m i a n y  
z d a ń  m i ę d z y  l e k a r z a m i  z r ó ż n y c h  d z i e l n i c  i r ó ż n y c h  p o g l ą d ó w * .

W r ę c z  p r z e c i w n e  w  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  s t a n o w i s k o ,  n iż  
D r  Z a w a d z k i ,  z a j ą ł  D r  A .  K .  w  a r t y k u l e ,  o g ł o s z o n y m  w  P r z e ­
g l ą d z i e  w i e l k o p o l s k i m * .  M i a n o w i c i e ,  z d a n i e m  D r  A .  K . ,  ł ą c z e n i e  
z b y t  w i e l u  d z i a ł ó w  n a u k i  w  j e d n ą  s e k c y ę  n i e  j e s t  k o r z y s t n e ;  
d o w o d z i  t e g o ,  j a k o  p r z y k ł a d ,  s e k c y a  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  n a  
Z j e ź d z i e  k r a k o w s k i m ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p r z y ł ą c z e n i e  d o  n ie j  
d z i a ł u  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h .  » D e r m a t o l o g i a *  —  p i s z e  
D r  A .  K .  —  » d a w n o  j u ż  w y s z ł a  z r o l i  K o p c i u s z k a ,  a  z d o b y c z e  
n a u k o w e  w ł a ś n i e  w  t e j  d z i e d z i n i e  w p r o w a d z i ł y  w  o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  w  z d u m i e n i e  ś w i a t  c a ł y .  I g d y  n a  i n n y c h  Z j a z d a c h  l e k a r ­
s k i c h  w ł a ś n i e  t e  s p r a w y  s t o j ą  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e ,  w  K r a k o w i e  
n a w e t  o  k w e s t y i  t a k  a k t u a l n e j ,  j a k  ś r o d e k  E h r l i c h a ,  s a l v a r s a n ,  
n i e  b y ł o  a n i  w z m i a n k i .  J a k ż e  te ż  m i a ł  s i ę  z n a l e ź ć  c z a s  n a  t o ,  s k o r o  
w t ł o c z o n o  w  r a m y  j e d n e j  s e k c y i  d z i a ł y  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j
i . . .  c h o r o b y  s k ó r n e ,  a  n a  o s t a t n i  d z i e ń  o b r a d  w y z n a c z o n o  aż  
57 w y k ł a d ó w !  P o n i e w a ż  z a ś  d a w a n o  p i e r w s z e ń s t w o  t e m a t o m  
z d n i  p o p r z e d n i c h ,  p r z e t o  n a  t e  57 o d c z y t ó w  o s t a t e c z n i e  p o z o ­
s t a ł  c z a s  n i e s p e ł n a  g o d z i n y .  C h y b a  t e n  e k s p e r y m e n t  b ę d z i e  w s k a ­
z ó w k ą ,  ż e  n a  p r z y s z ł o ś ć  n i e  m o ż n a  z l e w a ć  d z i a ł ó w  z u p e ł n i e  s o b i e  
o b c y c h ,  p o m i n ą w s z y  o c z y w i ś c i e ,  g d y  c h o d z i  o  o b r a d y  n a d  s p r a ­
w a m i ,  w  r ó w n e j  m i e r z e  o b c h o d z ą c e m i  w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  m e d y ­
c y n y .  W y w o ł a ł o  t o  z a ś  m i a n o w i c i e  u  p o s z k o d o w a n y c h  d e r m a t o ­
l o g ó w  w i e l k i e  r o z ż a l e n i e .  Ż a l  z a ś  t e m  b a r d z i e j  b y ł  u p r a w n i o n y ,

1 ) Z d a n ie  to w y m a g a  w  p e w n y m  w z g lę d z ie  s p ro sto w a n ia , w  rz e c z y ­
w isto śc i b o w ie m  d w a j z cz terech  re fe re n tó w  p o ro z u m ie li s ię  z s o b ą , w z a je m ­
n ie  o d c z y ta li s w e  re fe ra ty  i o d p o w ie d n ie  u s tę p y  w y k re ś lil i .  (P rz y p . R e d .) .

2) P rz y  ta k  r a d y k a ln e j re fo rm ie  Z ja z d ó w  o g ó ln y c h  m u s ie lib y śm y  j e ­
d n a k że  s tw o rz y ć  o so b n e  Z ja z d y  d la  k a ż d e j z e  s p e c y a ln o ś c i p rz y ro d n ic z y ch  
i le k a r s k ic h ; to  w sz a k ż e  w  p a sz y c h  w a ru n k a c h  n ie ry c h lo  s ta ć  s ię  m oże. 
(P rz y p , R e d .) .
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ż e  n a  o s t a t n i m  Z j e ź d z i e  l w o w s k i m  s e k c y a  d e r m a t o l o g i c z n a  ś w i e ­

t n ie  p r o s p e r o w a ł a * .
O p r ó c z  t e g o  p o r u s z a  D r  A .  K .  s p r a w ę  p o r y  Z j a z d ó w ,  p o d ­

n o s z ą c ,  ż e  t e r m i n  l i p c o w y  j e s t  z w i e l u  w z g l ę d ó w  n i e d o g o d n y .  
Z a p a t r y w a n i e  t o  j e s t  b a r d z o  r o z p o w s z e c h n i o n e ;  to  te ż  D e l e g a -  
c y a  Z j a z d ó w  w z i ę ł a  t ę  r z e c z  p o d  r o z w a g ę  i n a  j e j  w n i o s e k  u -  
c h w a l i ł  Z j a z d  o s t a t n i  d a ć  n a  p r z y s z ł o ś ć  w i ę k s z ą  s w o b o d ę  w  w y ­
b o r z e  p o r y ,  k t ó r ą  —  s t o s o w n i e  d o  w a r u n k ó w  m i e j s c o w y c h ,  —  
o b i e r a ć  b ę d z i e  K o m i t e t  g o s p o d a r c z y  w  p o r o z u m i e n i u  z  D e l e g a -  
cyą, g d y  d o t ą d  l i p i e c  b y ł  t e r m i n e m  s t a ł y m ,  z a s t r z e ż o n y m  w  u s t a ­

w i e  Z j a z d ó w .

W ia d o m o ś c i bieżące.

K ra k ó w . Redaktor główny ‘ Przeglądu oraz Czasopisma 
lekarskiego* rozpoczął wypoczynek w akacyjny; zastępstwo re ­
daktora ob jął Prof. D r K . W . M a j e w s k i  (Szczepańska U ) , do 
którego należy zwracać się w e  wszelkich sprawach redakcyjnych.

  Koledzy którzy pracowali piśmiennićzo lub społecznie,
a dotąd nie podali wiadomości o sobie do nowego wydania 
»Słow nika lekarzów polskich*, r a c z ą  jaknajrychlej przesłać krotki 
swój życiorys i spis publikacyi albo do R edakcyi »Pizeg ądu 
lekarskiego* w Krakow ie (Collegium medicum), albo do Redakcyi 
‘ M edycyny i Kroniki lek.* w W arszawie.

Choroby zakaźne w  Krakow ie. Od 13.  VIII. do 19  VIIL 
1 9 1 1  zgłoszono przypadków: błonicy / i (w em o c 
t  1), krztuśca 1  f  1  ( -  f  ^  ™ e}rzne'  1  t  ~  t  
Płonicy 8 f  2 (5 -|- 1) , odry 5  f  1  ( T “ )- brzusznego
6 t  1  (3 f  1) , czerwonki 2 f  -  ( -  t  H .  cholery dz.eoęcej 
19  + 19  |  _ )  cholery swojskiej 1  f  —  ( 1  t  ), goiączki
Połogowej 1  f  1  ( -  f  - ) ,  Nagm. zap. opon mozg+ -  f  1  ( -

t  - ) ,  r ó ż ,  -  t  -  ( -  t  - ) .  -  t  1  T / j S i s . e w . U ,

W a r s z a w a .  M agistrat miasta W arszawy postanowił ze 
względu na bardzo nieliczne zgłoszenia się do szczepienia ospy, 
ogłosić odezwę do ludności o znaczeniu szczepienia ochronnego. 
Na walkę z ospą w m iejscowościach podmiejskich zarząd guber 
nialny wyznaczył 15 0  rb.

Z  różnych stron. Służbę lekarsko-szkolną zaprowadziło 
od zeszłego roku ministeryum robót publicznych na uzupełnia­
jących kursach p r z e m y s ł o w y c h  w W iedniu. Funkcyonow ało 6 le­
karzy i jedna lekarka w 26 szkołach. Lekarze udzielali przytem 
nauki higieny. Na każdego l e k a r z a  przypadało 10 0  godzin pracy. 
Zbadano 2753 mężczyzn i 683 kobiet. ,

M ian ow an i:  Prof. Schloffer z In sb ru ck a d yre k to rem  kli­
niki chir. w Pradze, Prof. Trendeleaburg z Fryb u rga  pro.esorem  
fizyologii w  Innsbrucku, Prof. D. Ducrey profesorem  dermato- 
'og-ii w Genui, pedyatra doc. T obler w H eidelbergu . chirurg 
doc. Hotz w W iirzburgu profesorem  nadzw.

Z m a r l i :  , .
K a r o l  B e c k

wybitny chirurg niemiecki, zmarł w Nowym  Yorku. Urodzony 
w r. 18 5 6  w Neckargem iind, studyował w H eidelbergu, Berlin ie 
1 Jenie, poczem praktykow ał w swej ojczyźnie. W  roku 1882 
Przeniósł się do N .  Y orku, gdzie wkrótce zasłynął jak o  chnurg, 
ciesząc się wielkiem  powodzeniem. Przez 25 lat był przełożonym 
fzpitala św. M arka, przez 20 lal profesorem  chirurgu w N ew - 
J ° r k  Post-Graduate School i prezydentem Am erican Therapeutic 
S °c iety  i Society of Medical Jurisprudence. Jako  pisarz był bar­
dzo płodnym  i ogłosił wiele cennych prac, znanych ze streszczeń 
! czytelnikom  P rz e g lą d u * . Prócz m edycyny zajm ował się żywo 
bteraturą i sam napisał kilka powieści (Der Schwabenkonrad, 
A nrerikanische Streiflichter, Feuchtfrohhches und Feuchtunfrohh- 
ches i t  p.) a również brał żywy udział w życiu pohtycznem  
sWej przybranej ojczyzny. Zdolności jego dowodź, najlepiej fakt, 
że chociaż zupełnie obcy, potrafił zyskać sobie w A m eryce imię, 
rozgłos i sym patyę i stanął nietylko na czele niemieckich lęka­
m y N ow ego Yorku ale i wśród Am erykanów  zajął Pierwszo­
rzędne stanow isko .’ A ' K1<Jsk-

W e  L w o w i e  z m a r ł  n a g l e  29. b .  m . D r  J a n  S t e l l a  S a -  
, z n a n y  i c z c i ą  o t a c z a n y  o b y w a t e l ,  k t ó r y  j a k o  ‘ P u ł k o w n i k  
‘  z a p i s a n y  j e s t  c h l u b n i e  w  h i s t o r y i '  s t y c z n i o w e g o  p o w s t a -
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n ia ,  a  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  s w e g o  b o g a t e g o  i p r a c o w i t e g o  ż y w o t a  
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w e g o .
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O d p o r n o ś ć  czyn n a  i b ierna p rz e c iw k o  błonicy.

Poda!

Dr S. D z i e r ż g o w s k i  (Petersburg).

(Wykład na X I. feź d z ie  l ę k a ł  i przyr. p ą k o w i e ) .

(Dokończenie).

D w a  te w y n ik i w raz z brak iem  w szelk ich  danych , 

k tó re b y  u p o w a ż n ia ły  do przypuszczen ia, że tw orzen ie  się 

an ty  to k sy n y  w  u stro ju  p rzed  u odp orn ien iem  o d b y w a  się 

inaczej, ja k  po je g o  uodporn ien iu , p o zw ala ją  nam  w  zu­

p ełn o śc i p rz y ją ć  p op rzed nie  ob jaśn ien ie , k tó re  z d ru giej 

stron y  p o t w ie r d z a !  i tak ie  pow ażne fak ty , ja k  p o w sta w a ­
nie m ie jsc o w e g o  i o g ó ln eg o  od czyn u  u k om  u o d p o rn io ­

nych  p rz y  w p row ad zen iu  im ja d u  p od  skó rę  i, zupełn y 

b ra k  o d czyn ó w  p rz y  w p row ad zan iu  ja d u  a o  u k ład u  k rw io ­

nośn ego.
P o d o b n e  o b jaśn ien ie  sp o so b u  m szczen ia ja d u  b ło n ic y  

’ w ustroju  ła tw o  sob ie  uprzytom nić w astro ju  zw ierząt, m a ­
ją c y c h  w ła sn o ść  w ytw arzan ia  w ie lk ie j ilości a n ty to k sy n y  co 

do ty ch  zaś zw ierząt, k tóre  a n ty to k sy n y  nie w yd zie la ją , lub 

w y d z ie la ją  ty lk o  nieznaczne je j ilości, ob jaśn ien ie  to m oże

u legać  p ew n e j w ątp liw ości.
\\ tym  d ru gim  p rz yp a d k u  m ożn ab y p rzyp u ścić , że

k o m órk i u stro ju , w ch od zące  w i  zetkn ięcie  z ja d e m , p o ­

ch łan ia ją  g ,  i niszczą tak, ja k  to czyn ią  k o m i k i  fag o cy- 
tow e z c ia ła m i m ikrobó w . I rzeczyw iście , w p ro w ad za jąc  

Pod sk ó rę  psu, m ajacem u  siłę  su ro w icy  o d p o w ia d a jąc ą  za­

ledw ie 5 je d n o stk o m  B eh rin ga , 300  cm ’  siln ego  ja d u , t. j. 

w p ro w ad za jąc  m u p o d  sk ó rę  37-500  d a w ek  ja d u  śm ierte l­

nych  d la  m o rsk ie j św inki, a lbo  4 16 0  śm ierte ln ych  d la  m rg o  

d a w ek  ja d u , o d n o sim y w rażenie, że w tym  p rz yp a d k u  ilo ­

ści a n ty to k sy n y , k rą żą ce  we k rw i psa, m e są dostateczn e 

do zo b o ję tn ien ia  ja d u  i że w tym  p rz yp a d k u  b ęd z .em y 

m usieli liczyć  się z inn ym i w arun kam i, an iżeli u kom a. 

W rażen ie to je d n a k ż e  je st m y ln e ; je ż e li o b liczy ć, w  ja k im  

W zajem nym  sto su n k u  p o zo staw ały  w d an ym  p rzyp ad k u  

k ość w p ro w ad zo n ego  psu p o d  sk ó rę  ja d u  i a n ty to k syn y , 

krążące j w  je g o  k rw i, to okaże się , że ilo ść  a n ty to k sy n y  

M a  znaczn ie w iększa, niż ilo ści p otrzebn e  d la  zo b o ję tn ie ­

j ą  zastrzyk n ię tego  ja d u , w o b ec  tego  i w tym  p iz y p a d k u  

i d la  tej k a te g o ry i zw ierząt nie m am y p o trzeb y  p rz y p u ­

szczać, że, w  ich u stro ju  niszczenie ja d u  o d b yw a  się  m ną 

d r°g ą ,  ja k  przez w yd z ie lan ie  a n ty to k sy n y .

P raw d a , że w ustro ju  szczura nie u d ało  mi się  d otąd  

stw ierdzić tw orzen ia  się a n ty to k sy n y  p o d  działan iem  ja d u  

b ło n icy , to je d n a k  nie ujnoważnia m nie do p rz y ję c ia , że 

w  tym  u stro ju  inaczej o d b y w a  się  w a lk a  z ja d e m  b ło n icy , 

ja k  przez w y w iąz y w a n ie  a n ty to k sy n y , g d yż  uodporn ian ie  

tych  zw ierząt p o łączo n e  je s t  z tak iem i tech n icznem i tru ­

d n ościam i, że nie m oże b y ć  p ro w ad zo n e  tak  p rzec iąg le  

i d o k ład n ie , ja k  u psów , lub k otó w , a p rzeto  i w y n ik i n a­

grom ad zan ia  a n ty to k sy n y  w  ich u stro ju  m o g ą  b y ć  jeszcze  

słabsze, niż u ty ch  ostatn ich  zw ierząt.

D a le j, jeże li p rzy jąć , że szczury p rzy uodp orn ian iu  

o k azu ją  jeszcze  m niejsze w łasn o śc i l iy p e rse k re c y i a n ty to ­

k sy n y , an iżeli k o ty  i że su ro w ica  ich, n aw et w  n iew ielk ich  

ilo ściach , stw arza m ie jsco w e  o d c z y n y  u św in ek  m orsk ich , 

s łu żących  za w skaz'n ik  p rzy  od szu kiw an iu  a n ty to k sy n y , to 

zrozum iałem  będzie, d laczego  u tych  zw ierząt nie u d ało  się 

jeszcze  stw ierdzić  tw orzen ia  Się tak ow ej. N a leży  p rz y p u ­

szczać, że d alsze b a d a n ia  i p ró b y  w  tym  k ieru n k u  d ad zą  tak  

p o m yśln e  w yn ik i, ja k  te, ja k ie  u zysk a łe m  p rzy  dalszem  b a ­

d aniu  w aru n k ó w  u o d p orn ien ia  psa.

P o d d a ją c  u o d p o rn io n eg o  psa, p o  p aro m iesięczn ym  od- 

jaoczynku, p on o w n em u  uodjoornianiu, u d a ło  m i się p od n ieść  

siłę a n ty to k sy n y  je g o  krw i do 30  je d n o ste k  B eh rin ga , co 

stan o w czo  stw ierdza w yżej w yp o w ied z ian e  zdan ie, że w  sto ­

sunku  d zia łan ia  ja d u  na ustrój psa i k o n ia  n ie  m a zasad n i­

czej różn icy, a istn ie je  ty lk o  różn ica  ilo śc io w a  i że od p o - 

w ied n iem  p obu d zan iem  u stro ju  i je g o  k o m ó re k  m ożna zm u­

sić je  do w iększej n a d p ro d u k c y i a n ty to k sy n y .

Po tych  w y jaśn ien iach  n a leży  nam  p o w ró c ić  do p y ­

tania, d laczego  zw ierzęta, m a ją ce  w  sw ej k rw i a n ty to k sy n ę  

w ilo ści znacznie w ięk sze j od  w p ro w ad z o n eg o  im p o d  sk ó rę  

jad u , m o g ą  g in ą ć  od je g o  d ziałan ia.

Ja d  w strzy k n ię ty  p o d  skó rę , zo b o ję tn iw sz y  z n a jd u ją cą  

się  tam  a n ty to k syn ę , d zia ła  na k o m ó rk i u stro ju , k tó re , żeb y  

nie zginąć, zm uszone są  w ytw a rz ać  a n ty to k sy n ę  d la  p rz ec iw ­

d zia łan ia  śm ierte ln em u d la  n ich  w p ływ o w i ja d u . Je ż e li pro- 

d u k c y a  a n ty to k sy n y  przez k o m ó rk i będ zie  n ied o stateczn a, 

albo je ż e li k o m ó rk i, b ę d ą c  w y cz erp a n e  p o p rzed n iem  d łu go - 

trw ałem  w yd z ie lan iem  a n ty to k sy n y , nie z d o ła ją  je j w y tw a ­

rzać, to giną, a z n iem i i u stró j, p o m im o  tego , że w e  k rw i 

tego  u stro ju  z n a jd u ją  się  w ie lk ie  ilo śc i a n ty to k sy n y .

S tą d  w n iosek , że a n ty to k sy n a  k rw i n ie  m oże o ca lić  

u stro ju  od  śm ierci, je ż e li k o m ó rk i je g o  n ie  w y d z ie la ją  a n ­
ty to k sy n y .

W o b ec  tego  za n a jw a ż n ie jsz y  c z yn n ik  w  w alce  ustro ju  

z ja d e m  b ło n icy  n a leży  u w ażać w ła sn o ść  k o m ó re k  w y d z ie ­
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lania antytoksyny, co też stanow i głów ną treść odporności 
czynnej.

Ilos'ć an tyto k syn y , zaw arta we krw i i w  cieczach 
ustroju nie jest dla niego obojętną i stanow i jego  aw angardę 
w w alce z jadem , która bezpośrednio zobojętnia jad zaraz 
na m iejscu je g o  powstawania, albo w prowadzania.

W  ten sposób niew ielkie ilości jadu , wprow adzane 
pod skórę zwierząt uodpornionych, nie d a ją  żadnego, ani 
ogólnego, ani m iejscow ego odczynu, gdyż są zobojętniane 
antytoksyną, znajdującą się ńa m iejscu wprowadzania jadu. 
W iększe ilości jad u , wprow adzone w tychże warunkach pod 
skórę, po zobojętnieniu an tytoksyn y, spotkanej na m iejscu 
w strzyknięcia, działają na kom órki ustroju i zm uszają je  
do w ydzielania antytoksyny, w skutek czego przy znacznym  
nadm iarze sw obodnego jadu  daje się zauważyć ogólny 
odczyn ustroju. Jednocześnie z pow staw aniem  w ustroju 
odczynu ogólnego, charakteryzującego się podwyższeniem  
ciepłoty, pow staje i odczyn m iejscow y, przejaw iający  się 
w postaci nacieku surow iczego tkanki, zm ienionej przez 
jad  i odczyn ten. nagrom adzając na m iejscu działania jadu 
w ysięki surowicze, bogate w antytoksynę, pom aga kom ór­
kom  w w alce z jadem . W obec tego widzim y, że anty to­
ksyn a  zaw arta w  ustroju ma dla niego w w alce z jadem  
podw ójne znaczenie: i)  zobojętnia ja d  na m iejscu jego
w prow adzenia i 2) dosta jąc się w form ie w ysięku na m iej­
sce w alki z jadem  pom aga do je g o  zniszczenia.

Jeżeli do praw idłow ego ustroju w prow adzim y an tyto­
ksynę przez w strzyknięcie pod skórę, lub do krwi, surow icy 
przeciwbłoniczej, to stw arzam y w ustroju warunki, odpo­
w iad ające tym , w jak ich  antytoksyna zazwyczaj znajduje 
się w ustroju uodpornionym , będąc przez niego w ydzie­
laną, sam e zaś kom órki ustroju pozostają praw idłow e i za­
chow ują się w zględem  jadu tak, ja k  praw idłow e.

O dporność tego rodzaju nazwano odpornością bierną, 
gd yż środek, k tórym  w danym  przypadku w alczy ustrój 
z jadem  jest obcym  ustrojow i. Przez w prow adzenie w ięc 
an tytoksyn y do ustroju dajem y mu m ożność 1) zobojętniać 
toksynę przez antytoksynę, zawartą na m iejscu zjaw ienia 
się jadu i 2) dajem y m ożność nagrom adzenia tej antyto­
ksyny  przez naciek i odnawianie je j ilości przez krążenie 
krwi. Poniew aż jedn ak, w skutek topograficznego podziału 

an tytoksyn y w ustroju, tylko  nieznaczna część je j przy­
pada na tkankę podskórną, d latego też, ab y  zabezpieczyć 
ustrój przeciwko jednej śm iertelnej dawce jadu, w prow a­
dzonego pod skórę, należy w prow adzić do ustroju znacznie 
większe ilości antytoksyny, aniżeli tego w ym aga dla sw ego 
zobojętnienia w prow adzona ilość jadu. D alej dośw iadczenia 
w skazały, że zw iększając daw kę jadu , w prow adzonego pod 
skórę, m usim y n ieproporcyonaln ie pow iększać ilość anty­
toksyny, która musi b yć w prow adzona do ustroju, a b y  
zachować go przy życiu. W reszcie dośw iadczenia pokazały, 
że dla każdego ustroju istnieje pew na m aksym alna daw ka 
jadu, która może b yć  zobojętniona przez w prow adzoną do 
ustroju an tytoksyn ę, i że po przekroczeniu tej daw ki 
ustrój ginąć musi bez względu na to, w jakiej proporcyi, 
choćby najw iększej, została w prow adzona antytoksyna.

Z jaw isko  to łatw o w ytłóm aczyć, gdyż istnieje pew na 
granica w  nagrom adzaniu an tytoksyn y w cieczy tkanki 
podskórnej, poza którą każde dalsze pow iększenie zaw arto­
ści an tytoksyn y we krw i nie w yw oła pow iększania je j

w tkance p odskórn ej, w skutek tego musi istnieć także 
i granica dla zobojętniania jad u  w prow adzanego pod skórę, 
a granicę tę będzie określać ta m aksym alna ilość antyto­
ksyny, k tórą  może utrzym ać na m iejscu ciecz tkanki pod­
skórnej.

W skazana granica nie je st ostateczna, gdyż zazwyczaj 
byw a pow iększana przez inne jeszcze czynniki, j a k o  t o:
1) przez produkcyę an tytoksyn y przez kom órki ustroju pra­
w idłow ego, 2) przez warunki, określające szybkość pow sta­
w ania odczynu m iejscow ego, i 3) przez warunki, określa­
ją ce  szybkość zm iany m ateryi w  zależności od krążenia 
krwi. —  A le i dla każdego z tych trzech czynników  istnieje 
pewne m axim um , które jak o  średnia ze w szystkich tych 
danych  w ytw arza ogólną granicę odporności biernej, poza 
•którą ustrój bez względu na ilość antytoksyny, znajdującej 
się we krwi, musi ginąć.

T y lk o  co przytoczone dane o granicach działania od­
porności b iernej są bardzo ważne w praktyce stosow ania 
surow icy przeciwbłoniczej przy leczeniu b łon icy ; one bo­
wiem w yjaśn iają, d laczego w pew nych przypadkach b ło­
nicy surowica odm aw ia sw ego działania. I tak, jeżeli u cho­
rego w yw iązyw anie jad u  w m iejscu zm ienionem  chorobow o 
jest tak w ielkie, że przew yższa w yżej w skazaną granicę od­
porności, t. j. przew yższa to m axim um  antytoksyny, które 
może b yć nagrom adzone na m iejscu zm iany przez an tyto­
ksynę krążącą w e krwi, to ustrój ten musi zginąć bez 
względu na ilość antytoksyny, która w je g o  krwi krąży. 
N aturalnie jest tu m ow a ty lko  o tych  przypadkach, w któ­
rych leczenie nie było  spóźnione i w których  antytoksynę 
wstrzyknięto wcześniej, aniżeli ja d  b łonicy zdołał w  ustroju 
chorym  w yw ołać takie zm iany anatom o-patologiczne, które, 
pom im o usunięcia przez surow icę dalszego działania jadu, 
m usiały doprow adzić ustrój do śmierci.

Z  wyżej przytoczonego widzim y, że surow ica przeciw- 
błonicza nie zapewnia życia człowieka, dla którego błonica 
jest chorobą swoistą, gdyż śm ierć jego  może pow stać po­
mimo w strzyknięcia surow icy, albo przez zapóźne je j w pro­
wadzenie do ustroju, albo w skutek tak w ielkiej produkcyi 
jadu przez zarazek silnego zakażenia, że ilości te przew yż­
szają m aksym alną granicę odporności biernej.

Z tych w ięc pow odów  przy w alce z b łonicą okazuje 
się surowica przeciw błonicza i odporność bierna, którą ona 
daje, niedostatecznym  czynnikiem , dlatego też należy zwró­
cić nasze usiłowania ku w ytw orzeniu w ustroju odporności 
czynnej, która jed yn ie  może dać nam zupełną pew ność 
ocalenia życia w  błonicy.

Lecz w yrobienie w ustroju odporności czynnej w y­
m aga w prow adzenia do niego jadu  b łonicy, a słow o jad  
tak m agicznie działa na ludzi, że ich odrazu zniechęca 
i odbiera w szelką ochotę do głębszego wejrzenia w istotę 

rzeczy.
U odpornienie czynne człow ieka przeciw ko b łon icy  nie 

je st  w żadnej kolizyi z je g o  życiem  naturalnem , gdyż ono 
n ietylko nie zadaje gw ałtu jego  ustrojow i, ale, przeciwnie, 
pom aga naturze uskutecznić system atycznie to, do czego 
ona dąży przypadkow o i chaotycznie. W  przyrodzie, czyli 
w  w arunkach praw id łow ego życia człow ieka, bezw ątpienia 
często odbyw ają się procesy tak  biernego, ja k  i czynnego 
jego  uodporniania przeciw ko b łonicy drogą czysto natu­
ralną i dla sam ej uodpornianej jed n ostk i niedostrzegalną.
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N iem ow lęta z piersi matki z m lekiem  otrzym ują an- 
tytoksynę przeciwbłonicza, która przechodzi do ich ustroju 
1 uodpornia je  biernie, dlatego też dzieci przy piersi za­
padają  rzadziej i przechodzą błonicę częs'ciej w  lekkiej 
formie. B ad ając m leko m aniek z domu podrzutków  w Pe­
tersburgu, często znajdowałem  w niem stosunkowo wielkie 
ilości antytoksyny, badania zas m oje nad źrebiętam i w ska­
zały, że antytoksyna przeciwbłonicza m leka m atki przecho­
dzi p rZez pokarm  do dzieci. Zresztą badania krwi dzieci 
w skazały, że w  wieku niem owlęcym  częściej znajduje się 
antytoksyna przeciwbłonicza, aniżeli u dzieci w  wieku pó­
źniejszym , co wskazuje, że uodpornienie bierne, z m lekiem  
matki w yssane, z wiekiem  przechodzi, czyniąc ustio je  dzie­
cięce w wieku późniejszym  podatniejszynii na działanie

błonicy.
W  wieku dojrzałym  znów znajdujem y znacznie m niej­

szy procent zasłabnięć na błonicę, co w skazuje na now e po­
jaw ienie się w ich ustroju odporności, tylko  tym razem  nie 
odporności biernej, ale czynnej, czego dow odem  może być 
fakt, że u znacznego odsetka ludzi dorosłych znajdujem y 
anty toksynę we krwi, co w danym  ^ iz y p a d k u  może być 
tylko skutkiem  odporności czynnej, gdyż antytoksyna przy 
odporności biernej jak o  ciało obce bardzo szybko  znika

z ustroju.
W obec wyżej w skazanych okoliczności, należy przy­

jąć, że w ciągu sw ego życia ludzie uodporniają się drogą 
naturalną przez pochłanianie tych nieznacznych ilości m i­
krobów, które się często do ich ustroju dostają i są przez 
nich asym ilow ane bez oznak jak ie jko lw iek  choroby. Jedn ym  
z dow odów , przem aw iających za taką drogą uodporniania, 
może b yć  fakt, że ludzie styk ający  się często z m ateryałem  
zakaźnym , jak o  to* niańki, felczerki i lekarze szpitali na od­
działach błoniczych, częściej aniżeli reszta ludzi, m ają w swej

krw i antytoksynę.
Pow yższe przypuszczenie co do drogi pow staw ania 

w ustroju odporności czynnej, stanie się tem praw dopodo- 
bniejszem , jeżeli przypom nim y sobie z jedn ej strony, że 
^  jam ie ustnej zupełnie zdrow ych ludzi spotykam y często 
laseczniki Lóflera, a z drugiej, że dla wyw ołania odporno­
ści czynnej i nagrom adzenia w ustroju antytoksyny, nie 

potrzeba w cale ani m iejscowego, ani ogólnego odczynu 
Ustroju; w  m ojej praktyce uodpornienia koni dla otrzym a­
nia surow icy przeciwbłoniczej miałem przypadki, w  których 
udawało mi się doprow adzić konie do zawartości setek je ­
dnostek antytoksyny w  jednym  sześciennym  centym etrze 
surow icy krw i bez wyższego podniesienia ciepłoty, niż o 3/io

stopnia.
O odporności czynnej w ustroju człowieka sądzim y 

zazwyczaj z obecności we krwi jego  an tytoksyn y; je st  to bez­
w arunkow o wskaźnikiem  niezawodnym , gd yż antytoksyna 
W ustroju może pow stać tylko pod działaniem jadu , a każda 
jego  obecność w ustroju w yw ołuje jego  odpoinosć czynną. 
N ieobecność jedn ak  antytoksyny we krw i nie jest jeszcze 
dowodem , że dany ustrój nie jest czynnie uodporniony, 
Poniew aż nie zaw artość antytoksyny, ale zdolność je j w y­
twarzania stanow ią odporność czynną, w skutek tego nieo­
becność antytoksyny we krwi, w  lazie istnienia odporności 
czynnej w ustroju w s k a z u j e ,  że u danego osobnika jest 
słabo rozwinięta własność nadm iernego w ytw arzania anty­

toksyny i że pod tym w zględem  ustrój jego  więcej zbliża 
się do ustroju psa, aniżeli konia.

W  ten spośob rzadkość zasłabnięć na błonicę w wieku 
dojrzałym  uważać należy za skutek uodpornienia ustroju 
ludzkiego drogą naturalną, przyczem u osobników , m ają­
cych własność łatw ego w ytw arzania antytoksyny, odpor­
ność ta cechuje się zaw artością je j w  ich krwi, u osobni­
ków zaś, które tej własności nie mają, pozostaje ona ukrytą, 
jak o  odporność czysto kom órkow a, oparta tylko  na tem, 
że kom órki m ają w łasność prędko i w w ielkiej ilości w y­
dzielać antytoksynę pod działaniem jadu.

Jeżeli przyjąć powyższe objaśnienia pow staw ania od­
porności n a t u r a l n e j  w ustroju i uprzytom nić sobie całą 
niemoc odporności biernej w w alce z błonicą, to  n i e o d ­
z o w n i e  dojdziem y do przekonania, że tylko  w odporno­
ści czynnej leży przyszłość skutecznej walki z błonicą.

Pierwsze próby w tym  kierunku, t. j. w  kierunku 
w yw ołan ia  odporności czynnej w ustroju ludzkim, w ykon a­
łem  przed 9 laty  na sobie sam ym  i dow iodłem  zupełnej 
nieszkodliwości takiego uodporniania dla ustroju człowieka. 
W  rok później mój asystent, D r Boldarew , próbą na sobie 
sam ym  potw.erdził m oje wyniki. Przed półrora rokiem  na 
X I Pirogow skim  Zjeździe lekarzy w Petersburgu podałem  
łatw ą m etodę czynnego uodporniania ustroju zwierząt i czło­
wieka przeciwko b łon icy przez działanie jadu  na b łony ślu­
zowe przewodu oddechow ego, a także jam y ust i nosa, 
a w parę m iesięcy później m etodę tę zastosował z dobrym  
skutkiem  D r Blum enau w szpitalu dziecięcym  księcia O l­
denburskiego.

W szystkie te dane wraz ze stw ierdzonym i przeże­
ranie faktam i co do przechow yw ania się odporności czyn­
nej w ustroju człow ieka i zwierząt, w  ciągu całego szeregu 
lat, ośm ieliły mnie do tego, że tak długo zająłem  uw agę 
Panów  zestawieniem  w arunków  pow staw ania i zalet odpor­
ności czynnej w stosunku do biernej, gdyż przypuszczam, 
że tą drogą uda mi się najlepiej zwrócić uw agę lekarzy 
na ten now y sposób w alki z błonicą i w ten sposób przy­
nieść pewną korzyść naszemu społeczeństwu.

Przetwory, służące do wytw orzenia w ustroju odpor­
ności czynnej, jak o  nie będące w handlu, chętnie w ysyłam  
dla prób i badań naukow ych na każde Panów  żądanie.

Z Z ak ład u  fa rm a k o lo g ii d o św iad czaln e j Prof. D rL. P o p ie lsk ieg o
w e  L w o w ie .

W  s p ra w ie  f i z y o l o g i c z n e g o  dz ia łan ia  w y c i ą g u  
z p r z y s a d k i  m ó z g o w e j

(h yp o p h ysis  cereb ri).

Podai

Dr Jan Studziński (Kijów).

(Dokończeniej.

D o ś w i a d c z e n i e  N r 18 . 7. V . 19 10 . Su k a  9*7 kg . 
w agi. W yciąg wprowadzano do żyły  udow ej praw ej, ciśnie­
nie krwi określano w tętnicy udowej praw ej (tabl, X V II.).
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T A B L IC A  X V II.

Ciśnienie krwi 1

Tętno
w milimetrach rtęci 1

Czas Uwagiw 5 " N aj­ N aj­
Średniewyższe niższe

0  0 g. 30 ' 7 162 92 127 Wprowadzono 5 cm sz. 
wyciągu z suchych przy­
sadek mózgowych fabryki 
Mercka (odpowiada 3 2 ’ 5 

narządów świeżych).
71 >1 1 1 " Ciśnienie krwi zaczyna się 

podnosić.
5 5 5 5 2 0 " 7 170 106 138
51 . t» 4 1 " Tętno staje się rzadszem, 

fale jego większemi, przy­
bierając cechy tętna czyn­

nego.
„  d l ' 4 200 120 160 W ysokość fali tętna — 80 

mm rtęci.
n n 47" 4 2 14 134 174 Wprowadzono 0 0 1  gr siar­

Igt)
czanu atropiny.

1, 32' 1 4 " 4 250 142 Tętno od razu staje się przy-
spieszonem, fale jego dro- 
bnemi (wysokość — 8 mm
rtęci) Najwyższe ciśnienie
nieco obniża się, najniższe

podnosi się.
11 11 3 0 " 15 2IÓ 206 2 1 1 Źrenice rozszerzone ad ma- 

ximum, na światło nie od­
działują.

11 33 1 1 230 20t) 2 18
11 34 ' 9 2 10 186 I9S
„  35' 6 2 10 170 I90
1, 30' 4 20 6 1 66 1S0 Fale tętna zaczynają na­
11 37' 5 204 148 176 bierać cech tętna czynne­

go, bądź to w postaci tę­
tna bliźniaczego, bądź tro- 

jaczego.

W idzim y w  tem dośw iadczeniu, że następne w prow a­
dzenie atropiny przerw ało tętno czynne po 2 7 " ,  t. j. w ów ­
czas gd y  podziałała atropina

Je d n a k  już po 5 m inutach tętno zaczęło nabierać cech 
tętna czynnego, co m ogło b yć skutkiem  tego, że działanie 
atropiny na zakończenia nerwów b łędnych  zaczęło prze­
chodzić.

Pozostało jeszcze w yjaśn ić tylko, jak i udział we w pły­
wie w yciągu z przysadki m ózgowej na ciśnienie krwi b ie­
rze serce. W tym  celu wykonalis'm y dos'wiadczenie na sercu 
wyosobnionem , pracującem  z płynem  Lockea . R u ch y  serca 
zapisyw ano na kręcącym  się okopconym  w ałku piórem , 
którego drugi koniec zapom ocą nitki b y ł połączony z koń­
cem serca.

D o ś w i a d c z e n i e  N r 19 . 7. X II. 1909. K o tk a  3 kg. 
w agi. Serce  w yosobnione pracuje z płynem  L o ck ea  o cie­
p łocie 32°C . Serce pisze w w arunkach praw idłow ych krzyw ą 
naprzem ienną z w ysokością  w iększej fali 8 0  —  8 ‘5 mm 
i mniejszej — 6 0  —6-5 mm. Ilość uderzeń serca 6 w 5 " .

W  ciągu 8”  wprow adzono 0 '2 cm. sz. w yciągu  z przy­
sadki m ózgowej (odpow iada 0 9  narządów świeżych) (Fig. 
N r 2), Bezpośrednio po wprow adzeniu w yciągu  w ystępuje

zm niejszenie się uderzeń serca, a m ianowicie po 6 "  od końca 
w prow adzenia w ysokość w iększej fali sięga 6 mm, m niej­
szej zaś —  3 mm. T ak i stan trwa 2 " ,  a potem  fale ude­
rzeń serca zaczynają się zwiększać, po 2 3 ” , od końca w pro­
wadzenia m ałe fale tętna znikają praw ie zupełnie, resztki 
ich widzim y we wtórnem  ja k o b y  podniesieniu u podstaw y 
w iększych fal tętna, których w ysokość sięga teraz 10  mm. Po­
tem uderzenia serca szybko zwiększają się i po 2 8 "  od w pro­
wadzenia w yciągu w ysokość fali uderzeń serca rów na się 
16  mm, ilość uderzeń 6 w 5 ” . Od tej chwili zaczyna się 
zwiększenie i m ałych fal tętna, skutkiem  czego krzyw a na­
biera cech tętna poddw ubitnego. Po 6 0 "  od końca w pro­
wadzenia w yciągu ilość uderzeń tętna w ynosi 10  w 5 "  przy 
w ysokości w iększej fali 18 mm a m niejszej 7 ‘5 mm.

Z estaw iając otrzym ane przez nas w yniki widzim y, że 
grzy działaniu całej przysadki m ózgowej w ystępuje działa­
nie tylko tylnej je j części, pomim o, że tylna część przysadki 
m ózgowej .jest praw ie 4 razy m niejsza od części przedniej- 
W  wyżej przytoczonych dośw iadczeniach widzieliśm y, że 
w yciąg n/ 1 0  kw asem  solnym  z przedniej części przysadki 
m ózgowej w yw ołu je  obniżenie ciśnienia krwi ze wszystkim i 
w łaściw ym i w azodylatynie objaw am i, jak o  to: początkow e 
podniecenie zwierzęcia z następnem  przygnębieniem , obni­
żenie krzepliw ości krwi, w ydzielanie się soku trzustkow ego 
i t. d. O obecności w azodylatyn y w przedniej części przy­
sadki m ózgowej w nosim y także na podstaw ie własności 
chem icznych, a m ianow icie ciało, w yw ołujące obniżenie ci­
śnienia krwi, rozpuszcza się w  wodzie i w yskoku bezw o­
dnym , strąca się kwasem  fosforo-w olfram ow ym , a nie strąca 
się w w yskokow ym  rozczynie chlorkiem  p latyny. O prócz 
w azodylatyny znajdujem y jeszcze w przedniej części przy­
sadki m ózgowej i wazohypertensynę, co w nosim y na tej 
podstawie, że przesącz fosforo-w olfram ow y z przedniej części 
przysadki m ózgowej w yw ołuje charakterystyczne dla wazo- 
h ypertensyny podniesienie ciśnienia krwi. Sp otykam y się 
tedy i tu, w przedniej części przysadki m ózgowej, z temiż 
saraem i dw om a ciałam i czynnemi, co i w innych narządach, 
z w azodylatyną i w azohypertensyną. Zdanie w ięc L ivo n a  8), 
że przednia część przysadki m ózgowej nie w yw iera żadnego 
w pływ u na ustrój, należy uważać za m ylne, poniew aż w pływ  
ten zaznacza się bardzo w yraźnie względem  ciśnienia krwi 
(obniżenie) i w zględem  jej krzepliw ości (obniżenie) »in vivo« 
i »in vitro«. Obniżenie krzepliw ości krw i po wprowadzeniu 
w yciągu  z przedniej części przysadki m ózgowej zależy, ja k  
w idzieliśm y w dośw. N r 10 , od zm niejszenia się, w zględnie 
zupełnego zniknięcia zaczynu-w łóknika (Fibrinferm ent).

T y ln a  część przysadki m ózgowej przedstaw ia w swem 
działaniu nadzwyczaj ważne i zupełnie swoiste własności. 
Początkow e krótkotrw ałe obniżenie ciśnienia krwi zależy 
najpraw dopodobniej od w azodylatyny, znajdującej się w e­
dług Popielsk iego we w szystkich narządach ustroju zw ie­
rzęcego. Sw oistem  jednakże dla tylnej części przysadki 
m ózgowej je st podniesienie ciśnienia krw i i tętno czynne-
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Tętno czynne w ystępuje zw ykle po pew nym  przeciągu 
czasu od wprow adzenia ciała, średnio po 4 °  • N ajw cze­
śniej tętno czynne w ystąpiło  po 14 ”  (dos'w. N r 7)1 a na.i" 
później po i '  7 "  (dośw. Nr 4). W  niektórych dośw iadcze­
niach podniesienie ciśnienia krwi i tętno czynne w ystępują 
bez uprzedniego obniżenia ciśnienia krw i i przyspieszenia 
tętna. Przy powtórnem  wprowadzeniu wyciągu z tylnej czę­
ści przysadki m ózgowej, w edług zdania autorów, ja k  w i­
dzieliśm y wyżej, ciśnienie krwi obniża się. W  naszych zaś 
doświadczeniach ty lko  raz spostrzegaliśm y po powtórnem  
wprowadzeniu w yciągu długotrw ałe obniżenie ciśnienia krw i 
w innych zaś przypadkach działanie w yciągu przy pow tór­
nem w prowadzeniu niczem się nie różniło od działania przy 
Pierwszem wprowadzeniu. Charakterystyczne tętno czynne 
znika odrazu po wprowadzeniu atropiny lub po przecięciu 
nerwów błędnych. Rów nież nie pow staje tętno czynne, je ­
żeli uprzednio wprowadzić atropinę lub przeciąć nerwy błę­
dne; w ów czas w ystępuje tylko  podniesienie ciśnienia krw i 
bez żadnych zmian w tętnie. D latego twierdzenie Cyona, 
że na tętno czynne nie w pływ a ani przecięcie nerwów b łę­
dnych ani wprowadzenie atropiny, należy uznać za fałszywe- 
Taksam o mylnem. je st zdanie Cyona, że tętno czynne 
trwa godzinam i, albow iem  w naszych doświadczeniach tę­
tno czynne, chociaż znikało niezbyt prędko, jednakże po 
jednokrotnem  wprowadzeniu w yciągu ani razu nie trwało 
dłużej nad 40 minut. Tętno czynne jest niewątpliwie po­
chodzenia ośrodkow ego. Bardzo ważne pytanie, czy tętno 
czynne i podniesienie się ciśnienia krwi zależą od jednego 
1 tego sam ego ciała, nie może b y ć  jeszcze stanowczo roz- 
strzygnięte w danej chwili, ponieważ zapom ocą różnych 
zabiegów chem icznych nie udało się nam, ja k  widzieliśm y 
wyżej, oddzielić jedn ego  zjaw iska od drugiego.

N ależy tu zwrócić uwagę, że w yciąg  z przedniej czę­
ści przysadki m ózgowej, obniżając ciśnienie krwi, jednocze­
śnie przeryw a i tętno czynne. Stąd  można do pew nego 
stopnia wnosić o pochodzeniu tętna czynnego. Popielski l9) 
dowiódł, że zwężenie tętnic w ieńcow ych w yw ołu je zawsze 
silne uderzenie serca (duże fale), rozszerzenie zaś słabe 
(drobne fale). Poniew aż w azodylatyna, rozszerzając naczy­
nia, rozszerza także i naczynia sercow e, przeto przerwanie 
tętna czynnego po wprowadzeniu w yciągu z przedniej czę­
ści można sobie tłotuaczyć powstałem  rozszerzeniem tętnic 
wieńcowych. Zdaniem  Popielskiego w ysokie fale tętna, spo­
strzegane przy wazohypertensynie, adrenalinie i uduszeniu, 
należy tłóm aczyć zwężeniem tętnic w ieńcow ych, w yw ołanem  
wyżej wskazanem i przyczynam i.

W łasności chem iczne ciała czynnego w tylnej części 
Pizysadki m ózgowej przem aw iają za tern, że podniesienie 
lśn ie n ia  krw i zostaje w yw ołane przez wazohypertensynę.

Prawda, w yskokiem  bezwodnym  nie udało się je j w y- 
c'4gnąc, jednakże do w yskoku 96° ciało to pizechodzi z ła ­
twością. Nie należy nigdy zapom inać, źe w yciąganie w y­
skokiem bezw odnym  nawet ciał łatw o w nim lozpuszczal- 
nych, je st  bardzo trudne w obecności cial b iałkow ych. 
^  doświadczeniach z w yciągiem  z tylnej części podnic- 
sieniu ciśnienia krwi zw ykle tow arzyszyło: tętno czynne 
zjawisko, spostrzegane i przez Popielskiego w jego  do- 
świadczeniach z w azohypertensyną. Atoli w doświadczeniach 
z w yciągiem  z przedniej części, w której m y też przypu­
szczamy obecność w azohypertensyny, tętna czynnego nic
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spostrzegaliśm y. T a  rzekom a sprzeczność staje się łatw o 
zrozumiałą, gd y  sobie przypom nim y, że obniżenie ciśnie­
nia krwi. wyw ołane wprowadzeniem  wyciągu z przedniej 
części, przerywa nawet tętno czynne, już istniejące. Pozo­
staje wszakże niew yjaśnionem , czy tętno czynne jest w y ­
nikiem działania w azohypertensyny lub jak iego  innego ciała. 
Za tożsam ością działającego ciała i wazohypertensyny prze­
mawia to , że po wprowadzeniu w yciągu z tylnej części 
przysadki m ózgowej przy nieuszkodzonych nerwach b łę­
dnych nie można otrzym ać ty lko  podniesienia ciśnienia krwi 
bez jednoczesnego tętna czynnego. O wo podniesienie c i­
śnienia jest bezwarunkow o pochodzenia obw odow ego, po­
nieważ w ystępuje po przecięciu nerwów błędnych, jakoteż 
i po przecięciu rdzenia kręgow ego pod przedłużonym. Czynne 
nasze ciało podobne jest do w azohypertensyny jeszcze i z tego, 
że w obecności w azodylatyny ciśnienie krw i zawsze się ob ­
niża, co w skazuje na to, że nasze ciało podnosi ciśnienie 
działając na te same m iejsca, co i w azodylatyna, tylko 
w odw rotnym  kierunku, a m ianow icie, w edług zdania P o ­
pielskiego, podrażniając zakończenia nerwów naczynioru- 
chowych. Przeciw ko jedności naszego ciała i wazohyper- 
tenzyny przem aw ia ten fakt, że tętno czynne jest pocho­
dzenia ośrodkow ego, ja k o  skutek działania na ośrodki ner­
wów błędnych, natom iast podniesienie ciśnienia krwi jest 
pochodzenia obw odow ego. W  każdym  razie dla ostatecznego 
rozstrzygnięcia tego pytania potrzebne są dalsze badania; 
nie ulega tylko wątpliw ości, że w tylnej części przysadki 
m ózgowej znajduje się przeważnie w azohypertensyna, gd y 
w przedniej części —  w azodylatyna. Co do ogólnego zaś 
działania wyciągu z tylnej części przysadki m ózgowej, to 
zw ykle z początku spostrzega się lekkie podniecenie, 
z chwilą wystąpienia tętna czynnego zwierzę w pada ja k o b y  
w sen. P sy  widocznie są m ało wrażliwe na w yciąg z przy­
sadki m ózgowej, gdyż, pomim o czasam i bardzo dużych da­
w ek: po k ilka  gram ów  świeżych narządów na 1 kg wagi 
psa, n igdy nie spostrzegałem  nietylko śm ierci, lecz w ogóle 
jak ich kolw iek  pow ikłań , o których w spom ina P a r iso tu ), 
m ówiąc o dośw iadczeniach na królikach.

U w aga L ivo n a  17), że po w prow adzeniu w yciągu  z ty l­
nej części przysadki m ózgowej krzepliw ość krw i o tyle się 
wzmaga, iż on nie m ógł nawet dokładnie określić ciśnie­
nia krwi, według moich badań nie może być uznana za 
słuszną, a sam e zjaw isko spostrzegane przez L ivon a w ido­
cznie zależało od jak ich ś pobocznych warunków. N ajw cze­
śniejszy skrzep krwi w rurce m anom etrow ej spostrzegałem  
dopiero po 3 ' 3 0 "  od w prow adzenia w yciągu  (dośw. Nr 3 
u 8), »in vitro« zaś krew skrzepła najwcześniej po 1 5 " .  
Jeżeli porów nam y otrzym ane przez nas dane co do w pływ u 
w yciągu z tylnej części przysadki m ózgowej z takiemiż cia- 
netni Em ile-W eila i B o y e 16), to zauważym y, że m iędzy 
niemi istnieje pewne podobieństw o. W dwóch dośw iadcze­
niach (Nr 12  i 16) otrzym aliśm y znaczne obniżenie krze­
pliwości krwi (porów. dośw. N r 2 autorów), przyczem w pró­
bo wkacli ciałka krwi osiad ły na dno; w doświadczeniu 
Nr 1 1 krzepliw ość krwi pozostała w granicach praw id ło­
w ych; w doświadczeniu N r 15  krew  dodana do w yciągu 
z tylnej części przysadki m ózgowej »in vitro« pozostała 
p łyn n ą przez 4 doby, przyczem  po 3 1/2 godzinach w ystą­
piła częściowa hemoliza, praw dopodobnie w skutek obecno­
ści w w yciągu hem olizyn. W doświadczeniu zaś N r 16  krew

L E K A RSKI    623



624 PRZE G LĄ D  L E K A RSKI Nr 36

praw idłow a, dodana do w yciągu  z tylnej części, skrzepła 
już po 1 5 " ,  tym czasem  krew  tego sam ego psa, ale wzięta 
po w prowadzeniu tegoż sam ego w yciągu , dodana do tegoż 
w yciągu, pozostała już p łynną.

Co do zdania zas' S ilvestrin iego i L ivo n a , że czynne 
ciało znajduje się w części okołonerw ow ej. nadm ieniam  na 
podstaw ie danych z piśm iennictw a, ponieważ osobiście ana­
tomią przysad ki m ózgowej się nie zajm ow ałem , że część 
środkow ą czyli tak zwaną okołonerw ow ą spotyka się nie 
u wszystkich zwifejząt; tam zaś, gdzie ją  jedn i znajdują, 
drudzy uw ażają to za pozostałości rozw oju płodow ego 
i w skutek tego w yosobnianie je j w postaci zupełnie odrę­
bnej części nie je st zgodne z praw dą.

O trzym ane przez nas w yniki dadzą się zestawić w na- 
stępujących  zdaniach.

1. Całkow ita przysad ka m ózgowa działa taksam o, jak  
tylna je j część.

2. T y ln a  część przysadki m ózgow ej, w prow adzona 
śródżylnie zw ierzęciu, w yw ołuje początkow o nieznaczne 
i krótkotrw ałe obniżenie ciśnienia krw i, a potem podnie­
sienia się ciśnienia i tętno czynne.

3. T a k  uprzednie, ja k  i następcze przecięcie nerwów 
błędnych, jakoteż w prow adzenie atropiny przeciw działa w y­
stąpieniu tętna czynnego, w zględnie przeryw a je.

4. W pływ  w yciągu  z tylnej części przysadki m ózgowej 
na krzepliw ość krw i je st nie zawsze jed n akow y, wszelako 
zaznaczanego przez autorów znacznego wzm ożenia się krze­
pliw ości krw i »in vivo« po w prow adzenia tego w yciągu  
nie spostrzegałem .

5. W  tylnej części przysadki m ózgowej znajdują się 
dw a ciała : w azodylatyna i w azoh yperten syn a , przyczem
w działaniu przew aża druga.

6. Podniesienie ciśnienia krwi po wprowadzeniu w y­
ciągu z tylnej części przysadki m ózgowej jest pochodzenia 
obw odow ego.

7. T ętno czynne po wprow adzeniu w yciągu  z tylnej 
części przysadki m ózgowej jest pochodzenia ośrodkow ego; 
jestto  w ynik podrażnienia ośrodków  nerw ów  błędnych.

8. P y tan ie , czy podniesienie ciśnienia krwi i tętno 
czynne po w prow adzeniu w yciągu  z tylnej części przysadki 
m ózgowej zależą od jedn ego  ciała, czy od dw óch ciał zu­
pełnie różnych, na razie nie może b yć ostatecznie rozstrzy­
gnięte.

9. W przedniej części przysadki m ózgowej znajdują 
się dw a ciała : w azod ylatyn a  i w azohypertensyna, przyczem  
w działaniu przew aża pierwsza, w skutek czego w yciąg  
z przedniej części p rzysad ki m ózgow ej, w prow adzony do 
krwi, w yw ołu je w szystkie charakterystyczne dla w azodyla- 
tyn y  zjaw iska.

10 . W yciąg  z przedniej części przysadki m ózgowej 
obniża krzepliw ość krwi »in vitro« i »in vivo«.
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L ivon . Action differente des lobes hypophysaires sur le sang 
du chien. Compt. rend. d. S. de la Soc. de Biol. 1909, p. 6 18 , 
27 nov. —  18) J.fcStudziński. W  sprawie fizyologicznego działa 
nia w yciągu z nadnerczy. Lw ow ski tyg. lebąrski, 19 10 , N r 1 8 — 
2 1 .  —  L . Popielski. U eber den Einflussfliissigkeit durch die 
Kranzarterien auf die T atigk eit des isolierten Saugetierherz. 
Arch, f. d. ges. Physiol., 1909, Bd. 13 0 , s. 375.

Piśmiennictwo bieżące.

Chirurgia.

R i e d e l .  O protezach po amputacyi uda. (Miinch. 
med. W ochs. 1 9 1 1 ,  N r 30). Autor, przeszedłszy sam  odjęcie 
uda, podaje na podstaw ie w łasnego dośw iadczenia k ilka  
cennych w skazów ek co do sporządzania kończyn sztu­
cznych. I tak dobra proteza powinna m ieć stopę, dającą 
się ustaw iać tak w położeniu palcowem , ja k  i piętowem . 
Staw  ko lan ow y powinien b yć  ruchom y elastycznie, a w ra­
zie potrzeby ustalony. Proteza pow inna b yć  krótszą 0 1  — 2 
ctm od kończyny zdrowej. G órn y w ew nętrzny brzeg p o­
winien b yć  dobrze w yścielon y i sprężynow y, bo proteza 
nie opiera się na guzie kulszowym , ja k  to piszą szablonow o 
w podręcznikach, ale na m ięśniach przyw odzących. Protezę 
najlepiej um ocow ać na m iednicy zapom ocą bandażu M arksa. 
K iku t należy pielęgnow ać starannie, wszelkie zadziorki 
i otarcia zaraz opatryw ać i nosić na nim pończochę bez 
fałdów  i szwów. —  Z początku poleca się po operacyi 
chodzenie na kulach. Nie należy jed n ak  pozwolić, b y  chory 
chodził odrazu za długo, bo nie m ając wpraw y, nabaw ić 
się może porażenia, co i autorowi się w ydarzyło. Na pro­
tezie trzeba się nauczyć chodzić i pozbyć obaw y w yw ró ­
cenia się. K .

Z o e p p r i t z .  Nagromadzanie krwi w kończynach, 
wpływ jego na krwawienie przy operacyach i działanie 
na ustrój. (Mitteil a. d. Grenzgeb. d. Med. u. Chir. T . 23. 
III.). Z . zachw ala bardzo sposób, podany swego czasu przez 
D aw barna, t. j. przew iązyw anie kończyn na — 1 godziny 
przed operacyą tak, by utrudnić odpływ  żylny z kończyny. 
Przez to uzyskuje się przy operacyach  w ybitne zm niejsze­
nie krw aw ienia, co n. p. w czaszce, przy operacyach  na 
w ątrobie i t. p. ma ogrom ne znaczenie. T ak ie  przew iązanie 
ma nieraz korzystny w p ływ  na przebieg uśpienia. Przeciw ­
wskazane je st ono przy zwiększonem  ciśnieniu krwi, wy- 
raźnem  stwardnieniu naczyń, niedokrw istości, b łędn icy i b ia­
łaczce, żylakach i przy ogólnem  zakażeniu. W  obu koń­
czynach dolnych przez takie przewiązanie odciąć można 
ustrojow i 1 3 0 0 — 1 500 ctm 3, t. j. niem al %  ogólnej ilości 
krwi. —  Przewiązanie pow oduje zw ykle spadek ciśnienia, 
a przyspieszenie oddechu i akcyi serca. A-
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C a s p a r  i i L o e w y .  O indyjskiej truciznie do 
strzał z badaniami nad trucizną uzyskaną ze skóry 
żaby. (Medizin. K lin ik  1 9 1 1, N r 3 1) .  Indyanie w K olum bii 
zatruwają strzały jadem , uzyskanym  ze skóry  żab, które 
w  tym  celu męczą, nabijając na ciernie. Trucizna ta ma 
w łasność w yw oływ an ia  szybkiego porażenia, ew. śmierci 
u trafionych strzałą istot. Strzały te w ysy łają  indyanie 
z rur bam busow ych, długich na 4 m etry, przez dmuchanie. 
Mięso zwierząt nie ulega przez to zatruciu. —  Chcąc na­
turę tego jadu  bliżej określić, badali autorzy wydzielinę 
skórną żaby (rana esculenta), drażniąc ją  prądem łarady- 
cznym, ew. zdejm ując skórę i rozcierając ją  w rozczynie 
soli kuchennej. Z badań tyci 1 doszli do przekonania, że 
rzeczywiście żaba w ydziela ze skóry  (zwłaszcza grzbietu 
i zgięć staw ow ych) w ydzielinę opalizującą o swoistej woni 
bardzo silnie trująco działającą na myszy, króliki, a nawet 
i żaby. Trucizna ta pow oduje porażenie oddechu i koń­
czyn, zwłaszcza dolnych. —  Zw ykle u zwierząt większych 
po 24 godzinach zm iany te ustępują, u m niejszych w yw o ły­
w ać zas' m ogą drgaw ki i śmierć. A .

W i e r z e j e w s k i .  O wypadkach i powikłaniach 
Pfzy operacyach ortopedycznych. (Miinch. med. W ochs. 
1 9 1 1 ,  N r 29). Przy operacyach ortopedycznych zdarzają się 
dwa rodzaje niem iłych pow ikłań : 1) drgaw ki i kuicze to- 
niczne i t. p. przy operacyach  prostujących, zwłaszcza staw 
b iodrow y i ko lan ow y, w yw ołane podrażnieniem  rdzenia 
przez naciąganie nerwu kulszow ego (zjawiają się w 3 6 dni
po operacyi); 2) zatory tłuszczowe po i przy operacyach 
kostnych. W  pierw szych przypadkach trzeba nieraz zdjąć 
gips, w  drugich tego czynić nie wolno, ze względu na m o­
żliwość now ego zatoru, a stosuje się tylko  podskórnie kam ­
forę, w lewania rozczynów soli, w dychiw ania tlenu i t. p. 
Zatory w yd arzają  się częściej i przebiegają groz'niej p izy  
uśpieniach chloroform ow ych, dlatego też przy operacyach 
ortopedycznych, zwłaszcza kostnych, zaleca W . używanie 
do uśpienia eteru.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .

Posiedzenie lekarzy ambulatoryum kliniki neurologiczno- 
psychiatrycznej Uniw. Jagiell. w Krakowie 

z dnia 13. VI. 1911 r.
0  B o r o w i e c k i  przedstaw ia chorego D. K ., 1. 3 1 .  

10 ry miernie pije, k iły  się w ypiera. Zachorow ał nagle 
przed 8 m iesiącam i wśród bólów głow y, dreszczy, gorączki, 
osłabienia rąk  i nóg. G orączka w krótce ustąpiła, po 15 
c uiach zaczął wstawać, stan rąk i nóg stopniowo się po­
prawiał. O becnie lekka bolesność na ucisk nn. podocznych 

usznoskroniowych, praw e ram ię ustawione nieco wyżej, 
Ulż ]eWe, kąt barkow y zaostrzony po obu stronach. W  oko- 
lcy  dołu nadgrzebieniow ego i podgrzebieniow ego łopatek  

Zaniki, zwłaszcza po str. łew ej; po tejże stronie porażony 
ni- kapturow y, mm. prostujące palce, m iędzykostne i zgi- 
Uucze; p 0 0j)u stronach porażone: mm. naram ienne, nad- 
§rzebieniow e; podgrzebieniow e łopatki, dw ugłow e i we- 
Wnętrzne ram ienia, drugi odw racający w ybitniej, jedn ak  
Pu str. lew ej. O druchy ścięgniste i okostne na kończynach

górnych zniesione. Nn. sprychow y i pośrodkow y lew y bo­
lesne na ucisk. L e k k ie  przytępienie czucia dotyku i bolu 
w końcow ych częściach kończyn górnych. Odczyn zw yro ­
dnienia w zakresie m. naram iennego lewego, m. w ew nę­
trznego ram ienia po obu stronach. O druchy brzuszne, m o­
sznowe, i podeszwowe prawidłowe. Odruch ko lanow y po 
prawej bardzo słaby, po lewej zniesiony. Odruch achillesow y 
po str. praw ej praw idłow y, po lewej b. osłabiony. Bolesność 
uciskowa n. strzałowego i piszczelowego tylnego lew ego. 
Zaburzeń czucia, bezładu niema. Rozpoznanie waha się 
m iędzy poliomyelitis anterior adultorum acuta a poly- 
neuritis. Przeciw zapaleniu wielu nerwów przem awia brak 
przebytej choroby zakaźnej i siedziba porażeń i zaników 
przedewszystkiem  w .pasie barkow ym , a mniej w obw odo­
wych częściach kończyn, za zapaleniem  nerwów lekka bo- 
iesność pni nerw ow ych i przytępienie czucia na kończynach 
górnych.

2) R y d e l  przedstaw ia 44-letniego m ężczyznę ze zna- 
cznemi zaburzeniami pam ięci i zdolności zapam iętywania, 
bez otępienia i bez zaburzeń m owy. O bjaw  A rgyll-R o bert- 
sona, bardzo silne osłabienie odruchów kolanow ych, znie­
sienie odruchów acbillesow ych, b rak  objaw u Rom berga, 
b rak w ybitniejszych zmian czucia. Odczyn W asserm anna 
w ybitn ie dodatni, żona roniła trzykrotnie, a chory sam po­
daje, że przed kilkunastu laty przebył kiłę. Rozpoznanie 
musi się zatem w ażyć m iędzy taboparalysis a polyneuri- 
tis Korsakowa. Z uwagi na to, że chory, z zawodu re­
staurator, przez długie lata  pijał, tak, iż przed rokiem  uległ 
jak ie jś  psychozie, (najpraw dopodobniej obłędow i opilczemu), 
że przed 4  m iesiącam i m iał silne bole w nogach, chód 
bezładny i wyraźną bolesność pni nerwowych, przypuszcza 
R . zapalenie wielu nerwów z objaw am i K orsakow a, przy­
czem atoli ob jaw y zapalenia nerwów są znacznie słabsze, 
niż psychiczne. Z a  tem rozpoznaniem  przem aw iałby także 
dotychczasow y przebieg, m ianowicie ustąpienie bezładu 
i bólów, zm niejszenie się bardzo znaczne bolesności uci­
skow ej, tudzież stopniowe pow racanie odruchów kolan o­
wych. N iektóre objaw y, ja k  n. p. A rgy ii-R o b ertso n ą ' od­
nieść należy do kiły. —  W  d y s k u s v i  podnosi Piltz: 
Chory w ruchach i m im ice nie spraw ia wrażenia paralityka, 
niem a tu bowiem żadnej dyssocyacyi psychicznej, ani też 
dyskoordynacyi ruchów, z drugiej strony je d n a k  w ysuw ają 
się na pierw szy plan głębokie zaburzenia pam ięci i, zdol­
ności zapam iętyw ania wrażeń. T ak  one, ja k  i nagłe rozpo­
częcie się choroby przem aw iałoby za zbiorem objaw ów  
K orsakow a. Za porażeniem  postępującem  m ogłaby przem a­
w iać obecność objaw u A rgy]] - R obertsona, przeciw znowu 
brak jakich kolw iek  zaburzeń mowy. P. skłania się wobec 
tego do przyjęcia z jedn ej strony k iły  ze zm ianam i w źre­
nicach, z drugiej zbioru objaw ów  K orsakow a.

(Dok. nast.).

W iadom ośc i  bieżące.

K r a k ó w . Lekarze szkolni rozpoczęli już swoją funkcyę 
w Krakow ie, a to od oglądań budynków szkolnych, a w następ­
stwie pójdzie szczepienie, walka z chorobami zakaźnemi, szcze­
gółow e badania dzieci, w ykłady higieny i w ychow yw anie w je j 
duchu. Dzieci szkolnych jest przeszło 14 .000  tak że na lekarza

Naturalna 143

S t t w a  B i l s t a  (sód-,ił)
Najobfitsza alkaliczna

szczawa
C zech .
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w ypada około 12 0 0  dzieci. N auczycielstwo ludowe odnosi się 
bardzo sym patycznie do tej u nas nowej, a tak potrzebnej in­
stytucyi. X .

C h o ro b y  z a k a ź n e  w K r a k o w ie . Od 20. VIII. do 26. VIII. 
1 9 1 1  zgłoszono przypadków : błonicy 5 f  3 (w tem obcych 2 
f  2), krztuśca 5 f  —  (—  f  —), ospy wietrznej —  f  —  (— j- — ), 
płonicy 10  f  2 (3 f  2), odry 30 f  —  (— f  — ), duru brzusznego 
7 f  1  (3 f  — ), czerw onki 5  f  —  (1 f  — ), ja g licy  3, tw ardziela 
2 f  -  (2 f

Dr Janiszew ski.
Lwów. Fizykat m iejski ogłasza: Cholera z Pobrzeża nie­

pokoi nieustannie państwo austryackie i z tego powodu rząd 
pragnie zabezpieczyć sobie siły lekarskie. Lekarze, którzyby byli 
gotowi ob jąć bezzwłocznie czynności przy zwalczaniu cholery 
w Pobrzeżu lub Dalm acyi, zechcą zgłosić się w fizykacie m iejskim, 
w ratuszu lwowskim  i podać tam swoje warunki.

Z różnych stron. W  tych dniach odbyła się w Peters­
burgu w m inisterstwie ośw iaty narada w spraw ie słuchaczek^, 
żeńskiego instytutu m edycznego. Postanowiono przyjm ować 
prośby o ponowne przyjęcie od tych słuchaczek, które nie uczę­
szczały do instytutu nie dlatego, iżby sym patyzowały ze straj­
kiem. W  podaniu winna być wskazana przyczyna nieuczęszczania 
na w ykłady, m inisterstwo oświaty zaś będzie zbierało inform acye 
o petentkach »inną« drogą. Dotychczas podano o ponowne przy­
jęcie  300 próśb.

—  W  Rydze niedawno zmarła Kokorew ow a zapisała 165.000
rubli na zwalczanie trądu, który, jak  wiadom o, w niektórych
okolicach Rosyi wyrządza ogrom ne spustoszenia.

—  W  obecności ks. A ugusta W ilhelma odbyło się dnia 
30. sierpnia b. r. otw arcie trzeciego m iędzynarodowego kongresu 
laryngologicznego.

—  Miasto Ludw igshafen wprowadziło u siebie bardzo roz­
sądną rzecz, t. j. chowanie zmarłych przez gm inę za bardzo ma­
tem wynagrodzeniem . Nie podobało się to przedsiębiorstwom  
pryw atnym  pogrzebów i zaskarżyły one gm inę o to, że sprze­
daje trum ny za tanio, narażając przedsiębiorstwa na straty, ale

sąd naturalnie odrzucił ich skargę, m ając na oku jedynie dobro 
publiczne a nie pryw atne. X .

—  Parlam ent francuski zastanawia się obecnie nad sprawą 
wprowadzenia w zdrojowiskach opłaty zdrojowej dla cudzoziem­
ców, albowiem  takowa dotąd zupełnie nie istnieje, a przyniosłaby 
ona państwu poważny dochód, sądząc po Niemcach, gdzie wynosi 
on obecnie pół m iliarda rocznie. T ak sę  opłacać ma każdy cu­
dzoziemiec bawiącJy dłużej w zdrojowisku niż 5 dni w wysokości 
5 — 30 franków, zależnie od wielkości i znaczenia danej m iejsco­
wości. Opozycyoniści obaw iają się znów, że wstrzyma to napływ 
obcych do Francyi. X.

Zmarli: Dr D ieulafoy b. profesor med. wewn. uniwers. 
i prezydent akadem ii m edycznej w Paryżu ; D r Ju lliard , b. pro­
fesor chirurgii w G enew ie; D r Chibret, okulista w Clermont- 
Ferrand.

R e d a k c y a  o t r z y m a ła :  ^Pamiętnik I-go Zjazdu lekarzy 
prowincyonalnych Królestw a Polskiego oraz Obchodu X X V -lec ia  
istnienia Tow arzystw a lekarskiego łódzkiego*. — A leksander 
Sim on: 1 ) Pscudoleukaem ia cum febri recurrente. (Nowiny le­
karskie 19 1 1 ) .  2) O ostrem zatruciu tarczowem  po zażyciu na­
der drobnej dawki jodu. (Mód. i Kron. lek. 1 9 1 1 ) .  3) Ueber
Riintgenbestrahlungen der Schilddruse bei Tfyyreoidismus. (Deu­
tsche med. W ochs. 19 1 1 ) .  —  Doc. H ornow ski Józef: 1 )  Un cas 
d ’etranglem ent du nerf de la III paire. (Odb. z IfE n cep h ale  
19 1 1 ) .  2) O kam icy żółciowej na podstawie nowszych badań 
i w łasnych spostrzeżeń. (Lwów 19 1 1 ) .  3) K ilka  uw ag o pow sta­
waniu wrodzonej torbielowatości nerek na podstawie własnych 
spostrzeżeń. (Lw ów  19 1 1 ) .

R ed ak to r odpow iedzialny. 

Prof. Dr K. W. Majewski.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, ja k o - 
teź dróg' oddechow ych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

A  B  A  O Y  A.
Dr X A  W. GÓRSKI
ordynuje od września do końca maja

W I L L A  „ J A D R A N " .  1

S f t N f t T O R y U M
DLA CHORYCH PIERSIO W YCH

Dra K. DŁUSKIEGO
. W ZAKOPANEM.
>  299

100 POKOI. — T E C H  L E K A R Z Y .

leczniczego muiu Soos 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze

MATT0NI’EG0 SOLI MUŁOWEJ.

ARC0 TYROL POŁUDNIOWY.
I szy PENSY0NAT POLSKI

„Q U IS1SANA
Komfort, hygiena. —  Pokoje  z balkonami. —  Lekarz Polak. —  
Biblioteka polska. —  Kuchnia francusko-polska. —  Prospekty  

na żądanie. —  Pokój z pensyonatem od 7 koron 3 3̂
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O d c z y n  C a lm e t te a  z ja d e m  o k u la rn ik a  (kobry) ,  
oraz  j e g o  w a r to ść  r o z p o z n a w c z a  dla g ru ź l i c y  

na  p o d s t a w ie  w ła s n y c h  badań.

Podał

Dr Jan Nowaczyński,
demonstrator kliniki.

C z ę ś ć  I.

Ja d y  wężów, a zwłaszcza gatunku *vipcridae«, do któ- 
rego należy kobra  (okularnik indyjski), posiadają obok in­
nych własności szkodliw ego działania na ustrój, do którego 
się dostają, także i w łasności silnie hem oiityczne względem 
krwi tak zwierząt, jakoteż i człowieka. D ziałanie to m o­
żna, rozporządzając jadem , spostrzegać i badać »in vitro«.

I tak stwierdzone zostało, iż ja d  kobry  różnie zacho­
wuje się w obec ciałek krwi, dokładnie przem ytych rozczy­
nem fizyologicznym  soli różnych gatunków  zwierząt, m ia­
nowicie ,jed n e rozpuszcza sam, ja k  n. p. ciałka żaby, psa, 
świnki m orskiej, człowieka, szczura, świni, m yszy, gęsi, k ró ­
lika, wreszcie konia (zestawiono w m iarę czułości), innych 
znów, ja k  n. p. ciałka wołu, barana i kozy, nie rozpuszcza 
w cale; można jednakże w yw ołać hemolizę i tych ostatnich 
ciałek, gdy się do m ieszaniny ich z jadem  doda nieco su­
rowicy, n. p . konia, psa, lub szczura, które w tym  w ypadku 
niejako aktyw u ją  (uczynniają) jad , t. j. spraw iają, iż ja d  roz­
puszcza ciałka te, w innych warunkach nań niewrażliwe. T o  
zjawisko zauważyli pierwsi F le xn e r i N o g u c k i3), którzy przy­
puszczają, iż działanie hem oiityczne jadu  zależy od dwu 
czynników: jeden  z nich zaw arty je st w jadzie sam ym  
i Wytrzymuje nawet ogrzanie do ciepłoty 90°, drugi znaj­
duje się w surow icy i uczynnia ja d ; jad  w ięc sk łada się 
z szeregu substancyi działających na sposób dw uchwytni- 
ków (am boceptorów), które znów zostają uczynnione przez 
dopełniacze (kom plem enty) surowic.

W dalszym  ciągu C alm ette2) stwierdził, iż uczynnienie 
jadu następuje n ietylko po dodaniu świeżej, lecz także 
1 ogrzanej do 62° C. surowicy, co więcej, w tedy nawet 
hemoliza szybciej postępuje, co odnosi on do tego, 
że ogrzanie do 62° znosi działanie naturalnej antyhem oli- 
zyuy, zaw artej w świeżej surow icy, która je st ciepłochw iejna

(term olabil), a ujawnia natomiast działanie substancyi uczyn­
niającej, wytrzym ałej nawet na ciepłotę 8o°. Substancye za­
tem, znajdujące się w tych surowicach, dzięki którym  na­
stępuje hemoliza ciałek, nie zostają zniszczone w ciepłocie 
62°, ja k  to się dzieje z dopełniaczam i (komplementami), 
lecz przeciwnie w tedy nawet u jaw niają się.

K yes  i S a c h s 3 4) 5)), b adając tę sprawę, stwierdzili ca ły  
szereg ciekaw ych własności, tyczących się uczynniania jadu 
przez surowice zwierząt, —  w szczegóły tu wchodzić nie 
będę, —  co najw ażniejsza zaś, poszukując substancyi znaj­
dującej się w surowicach, dzięki której następuje uczynnie­
nie jadu , udowodnili, iż istota tą je st ciało rozpuszczalne 
w eterze, alkoholu, chloroform ie, a więc odznaczające się 
własnościam i, którem i cechują się lipoidy ustrojowe, g łó ­
wnie lecytyna, która też i sam a przez się posiada w ybitną 
własność uczynniania jadu kobry. W  ten sposób stw ier­
dzone zostało, iż lecytyna je st  aktyw atorem  jadu , surowice 
więc zaw ierające ją , uczynniają jad, surowice nie zaw iera­
jące je j, jad u  nie uczynniają. D zięki więc obecności lecy­
tyn y  w surowicach, dodaw anych do m ieszaniny ciałek krw i 
barana lub kozy z jadem , ciałka tych gatunków , sam e na 
jad  niewrażliwe, zostają rozpuszczone.

Jest jednakże cały  szereg innych gatunków  ciałek 
krwi, w ym ienionych wyżej, które sam oistnie, choć w- słab­
szym stopniu u legają  hem olizie pod w pływ em  jadu  bez d o ­
datku, czy surow icy zaw ierającej lecytynę, czy lecytyn y sa­
mej. Otóż stwierdzone zostało, że i w  tym rodzaju hemo- 
lizy nie działa jad  sam, lecz pod w pływ em  znów lecytyny, 
która w tym  przypadku znajduje się fizyologicznie w e­
wnątrz ciałek pow yższych gatunków , t. j. w  ich zrębach 
(stromata).

Jednem  słowem  ja d  k ob ry  działa hem olitycznie tylko 
w obecności lecytyny, wchodząc z nią w związek zw. »ko- 
bralecithid*. K w estya  tego produktu, również szeroko opra­
cow ana przez Calm ettea, oraz K yesa , nie należy do przed­
m iotu pracy.

Lecytyn a , t. j. ów m onoam idom onofosfatyd, czyli zwią­
zek estrow y choliny z kwasam i tłuszczowym i i kwasem  
gliceryno - fosforow ym , zaliczająca się obok innych związ­
ków, ja k : cefalina substancyi m ózgow ej, k n o ryn a  m ięśnia 
sercowego, am idom yelina substancyi m ózgow ej, sfingom yelina 
c iałek  czerwonych, cerebryna, cerebrosydy, czyli p rodukty roz­
padu protagonu i inne w reszcie kw asy tłuszczowe, a przede­
wszystkiem  cholesteryna, do grupy ciałjznanych w chemii pod 
nazwą ogólną lipoidó w tkankow ych, których  w spólną cechą jest 
rozpuszczalność w eterze, alkoholu, chloroform ie, benzolu,
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nie jest jed yn em  ciałem , zdolnem  odgryw ać rolę aktyw a­
tora ja d u  kobry, gdyż stwierdzono, iż w ogóle lipoidy po­
siadają  w łasności uczynniające, a z nich najw ybitniej kw asy  
tłuszczowe, oraz tłuszcze obojętne, jakoteż  ich związki, t. j. 
m ydła, dalej t. zw. jeko ryn a , t. j. związek lecytyn y  z glu­
kozą, o której jeszcze będzie m owa, wreszcie żółć i m leko, 
które nabyw a własności uczynniających  ja d  dopiero po 
ogrzaniu do ioo°.

Jest jednakże pew na różnica w uczynnianiu jad u  przez 
lecytyn ę a przez tłuszcze, czy m ydła, gdyż, ja k  w iadom o, 

•m ydła już sam e przez się rozpuszczają silnie krew, uczyn­
nianie zaś przez nie postępuje tak energicznie, ja k  
przez lecytynę, wreszcie działanie uczynniające tych osta­
tnich lipoidów  da się znieść przez ogrzanie i dodatek 
C a C l2, k tó ry  nie przeszkadza w cale uczynnianiu przez le­
cytynę, najw yżej może opóźnia je , ja k  to srwierdził No- 
g u c k ifi).

Stw ierdzono więc, iż pew ne surow ice posiadają w ła­
sność uczynniania jad u  kobry. Prace Calm ettea w yjaśn iły  
po części tę sprawę, jakoteż  naprow adziły go na m yśl 
istnienia pew nego związku m iędzy własnościam i uczynnia- 
jącem i surowic ludzkich, a gruźlicą, oraz na m yśl zużytko­
w ania ich dla celów  rozpoznaw czych; pozw olę sobie zatem 
podać ich w yniki, tem bardziej, iż w łasne doświadczenia, 

zm ierzające do skontrolow ania jego  prac, na nich opieram .
(Ciąg dalszy nastąpi).

P r z y p a d e k  w ypadn ięc ia  m ó z g u  ja k o  p ow ik łan ie  
p o o p e r a c y jn e .

Podał

Dr Jan Gawlik (Zakopane).

W ypadnięcie na zewnątrz zw ojów  m ózgow ych, w związku 
z resztą mózgu pozosta jących , przez otw ór operacyjny 
w czaszce (prolapsus cerebri), ja k o  pow ikłanie po bpera- 
cyach  śródczaszkow ych uchodzi powszechnie za ob jaw  zło­
w różbny, zwłaszcza jeżeli m a dążność do szybkiego i sta­
łego wzrostu, (prolapsus progrediens).

Jeżeli rozchodzi się o operacyę w ykonaną z powodu 
typow ych  objaw ów  ogniskow ych  (Herderscheinungen) po 
urazie czaszki, z pow ikłanem  zranieniem  Lopon i mózgu 
i jeżeli operacyjnie znaleziono i usunięto przyczynę tych 
ob jaw ów  w postaci w klinow anych  odłam ków, krw iaka śród- 
czaszkowego lub ropnia korow ego i t. p., to w ystąpienie 
w takim  w ypadku w ypadnięcia  mózgu zaraz lub w krótkim  
czasie po operacyi budzi poważną w ątpliwość, czy opera­
cya  osiągnęła cel zam ierzony.

Szyb ko  w zrastający  ucisk śródczaszkow y, którego na­
stępstw em  je st w tym  w ypadku  w ypieranie na zewnątrz 
zw ojów  m ózgow ych jest zazwyczaj w skazów ką, że w głębi 
czaszki w tkance m ózgowej w kom orach lub w oponach 
mózgu toczy się ja k aś  spraw a zakaźna, zazwyczaj ropna.

Jeżeli spraw a ta w czas rozooznaną i usuniętą nie zo­
stanie lub jeżeli z natury rzeczy nie je st  dostępna i nie da 
się usunąć, to rokow anie tych przypadków  je st złe, ucisk, 
a z nim i w ypadnięcie mózgu w zrasta stale, przypadki te 
kończą się zw ykle śm iercią, a w łaściw ą przyczynę ucisku 
W ykrywa czasem  dopiero sekeya.

Nie zawsze jed n ak  w ypadnięcie mózgu, nawet b ar­
dzo dużych rozm iarów, ma tak doniosłe znaczenie i tak 
ciężkie następstwa, czego przykładem  je st historya choroby 
operow anego przezem nie chorego. Przytaczam  ją  w całości 
ze względu na to, że spostrzeżenia dużych postępujących  
w ypadnięć pooperacyjnych  mózgu z zejściem  pom yślnem  
nie należą do częstych.

Tadeusz M. 1. 17 , uczeń gim nazyalny ze S try ja , w spi­
nając się na szczyt Gew ontu w tow arzystw ie kolegi nie­
uczęszczaną ścieżką w d. 17 . V III. 1 9 1 0  r. pośliznął się 
w skutek oderw ania się kam ienia i spadł z w ysokości kilku 
m etrów w dół, uderzając głow ą o skałę. —  Chwilowo stra­
cił przytom ność, która jed n ak  w róciła w krótce w edług opo­
w iadania towarzysza. M niejw ięcej w 4 godziny po w ypadku 
Tatrzańskie pogotow ie ratunkow e dostaw iło chorego, opa­

t r z o n e g o  prow izorycznie przez lekarza T ow arzystw a, do 
m ojej pryw atnej lecznicy w Zakopanem . —  Stan obecny: 
M łodzieniec dobrze zbudow any i odżyw iony, przytom ny. 
Pam ięć jasna, a św iadom ość w ypadku dokładna. M ow a w y­
raźna, płynna. W zrok, słuch i czucie nie okazują zboczeń. 
T ętno rów ne 60 na min. silnie napięte, ciepłota 38-9. Źre­
nice równe, oddziałują prawidłowo. Sk óra  i b łon y  śluzowe 
dosyć blade. N igdzie nie można w ykazać ani śladu ja k ich ­
kolw iek porażeń. N a głow ie po stronie lew ej znajduje się 
podłużna rana około 12  ctm długa, biegnąca od granicy 
w łosów  nad guzem czołowym  lew ym  aż do guza ciem ie­
niow ego lew ego. Brzegi rany ostro cięte, szeroko rozwarte, 
przenikające całą grubość części m iękkich odsłaniają obna­
żone s.-depienie czaszki na znacznej przestrzeni.

Środkiem  obnażonego sklepienia przez całą  długość 
rany biegnie szczelina w  kości, gubiąca się po obu stro­
nach pod kątam i rany. Brzegi szczeliny kostnej nie leżą 
w  jednym  poziomie. W ew nętrzny brzeg -wklinowany jest pod 
zewnętrzny tak, że kości zachodzą na siebie. Prócz tego m niej­
w ięcej w środkow ej części rany kość, będąca wewnętrznym  
brzegiem  szczeliny, w gniecona je st na ograniczonej przestrzeni 
praw ie lejkow ato  w  głąb czaszki. Od dna lejka, które znaj­
duje się już pod brzegiem  zewnętrznym  szczeliny głów nej, 
rozchodzą się prom ienisto liczne drobne pęknięcia, ginące 
pod w ew nętrznym  brzegiem  ran y  pow łok.

P łynna krew , zebrana w szczelinach kostnych  dna 
w głębienia, okazuje w yraźne tętnienie. —  W  ranie liczne 
luźne drzazgi kostne, ziarna żwiru i włosy. K rw otoku  na 
zewnątrz niem a żadnego. —- W  narządach wewnętrznych 
zmian niema. Reszta kośćca  nieuszkodzona.

Przebieg ch oroby: Po ogoleniu g ło w y chorego i oczy­
szczeniu m echanicznem  rany opatrzyłem  ranę w  sposób 
zw ykły, postanaw iając w strzym ać się na razie od czynniej- 
szej interw encyi w obec braku objaw ów  m iejscow ych  uci­
sku mózgu ze strony w gnieconych odłam ków . —  Przez 
pierwsze 4 dni po w ypadku stan chorego utrzym yw ał się 
bez zm iany, a nawet ciepłota opadła, a na ból g łow y, od 
początku nieznaczny, w cale się chory nie uskarżał. D opiero
5. dnia zauważyłem  pew ne zm iany w m ow ie: zacinanie się 
w  ciągu zdań i trudność nazwania w łaściw ym  w yrazem  
otaczających przedm iotów. Pism o bez zmian. T ętno wolne 
60, twarde. —  W  następnych dniach zaburzenia w mowie 
staw ały  się coraz wyraźniejsze, do czego przyłączyły  się 
zm iany w piśm ie w postaci w ypuszczania liter i całych 
zgłosek w wyrazach. Przytem  w ystąpiła bezsenność, cie­
płota wieczorna zaczęła podnosić się do 38°, w śród nocy 
zaczęły pojaw iać się ob jaw y podniecenia psychicznego, zry­
w ania się, bredzenie, chwilam i bezład um ysłu. Porażeń ża­
dnych w ykazać nie można, stolec i mocz oddaje chory 
praw idłow o.

W obec coraz w ybitniejszych zmian w m ow ie i piśmie, 
w skazujących  na ograniczony ucisk lew ego płatu czołowego 
mózgu w okolicy trzeciego zakrętu uważałem  za w skazane 
przystąpić do usunięcia wgniecenia w sklepieniu czaszki 

w  dziew iątym  dniu po w ypadku.
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D nia 26. V III. operacya w uśpieniu chloroform em . 
Rozszerzyłem  ranę w przód i w ty ł i odsłoniłem  pęknięcie 
w całej długości. Zdłutow ałem  sterczący zewnętrzny brzeg 
szczeliny, odsłaniając przez to wklinowane pod nim le jko ­
wate w głębienie, a po dostatecznem rozszerzeniu otworu 
w ydobyłem  w szystkie w skład le jka  wchodzące odłam ki 
blaszki zewnętrznej sklepienia. Teraz dopiero okazało się, 
że blaszka wewnętrzna (tabula vitrea) strzaskana jest na 
bardzo rozległej przestrzeni. L iczne je j odłam ki wgniecione 
w głąb czaszki zachodzą daleko pod obydw a brzegi otworu 
w sklepieniu, wklinow ane nieruchom o, tak, że ich przez 
ten otwór bez obaw y skaleczenia opon m ózgowych w yd o­
być niepodobna. D opiero po w ydłutow am u ze sklepienia 
czaszki owalu o średnicy 8 ctm długości, a około 31/* ctm 
szerokości w najszerszej części przodkowej udało mi się 
zapom ocą wązkich elew atorów  ostrożnie w yw ażyć kolejno 
8 dużych odłam ków, z których jeden  najm niejszy tkwił, 
ostrym  końcem  w bity przez opony, w korze m ózgowej. Po 
usunięciu w szystkich widocznych odłam ków  okazuje się 
w m iejscu ucisku w półkuli m ózgowej głębokie wklęśnięcie, 
pokryte oponą tw ardą, ciem no-wiśniowo zabarwioną, po ły­
skującą, z w yjątkiem  ubytku, skąd w ydobyto  odłam ek, 
Przedstaw iającego się jak o  ciem niejsza m atowa plam a nieco
nad poziom w ypukła.

Na całej przestrzeni odsłoniętych opon widać wyraźne, 
żywe tętnienie mózgu. O twór trepanacyjny wypełniono 
lekko gazą i założono opatrunek.

(Dok. nast.).

Z a p is k i  leczn icze ,  n o w e  leki , s p o s o b y  
i narzędz ia .

Nowo podane leki i środki.
A 1 b u k o  1 a, środek odżyw czy dla kobiet (!) zawiera

zabarwioną kazeinę i sodę.
B i o h y d r o n ,  toniczna lem oniada zaw ieia  etei octow y, 

kw as cytryn ow y, cytryn iany żelaza i wapnia.
B e  n e t o  1, naftol rozpuszczony w glicerynie i m ydle. 
B o k o l ,  środek odżywczy dla kobiet (!) zawiera pro­

szek m leczny i klej.
C a r b o r a d i o g e n ,  preparat radu z węglem .
E p  i s a n ,  przeciwko padaczce, tabletki z kal. brom. bo­

raksem , cynkiem  i waleryaną.
F l e x i b l e ,  środek na dnę zawiera terpentynę, spity- 

tus m ydlany i soki roślinne.
G i n s e x ,  środek na niezdolność płciow ą zaw iera kola, 

korzeń G in sex  i inne obojętne preparaty.
G y n i n  zawiera kw as borow y, winow y, sól, ałun 1 t. p. 

do płukań kobiecych.
J o d i p s o l ,  jo d  z kresolem .
L i p o j o d i n ,  ety low y ester jo d o w y zaw iera 4 r8 6 °/0

jodu.
M a r e t i n ,  karbam in-m -Tolylhydrarid  (okazał się tru­

jącym  1).
M y r m a l y d ,  połączenie urotropiny z kw asem  m rów ­

kowym .
’ K o l i  in,  balsam  na wole, zawiera rozczyny m ydła

z jodem , kam forą i skrobią.
L  u g m a 1 i n, m ydło sodowe z boiaksem .
P a r a s o l ,  kw as borow y, ałun i skrobia.
P o  t e n  ta , skrobia, cukier i kora Yohim by.
S  p h i n x . proszek m enstruacyjny W agnera, składa stę

z rum ianku!
T o n  n o  la  (przeciw otyłości) zawiera sól kuchenną, 

s°d ę , siarkę, cukier, senes i lukrecyę. A .
Przyrządy do leczenia gorącem powietrzem, ogrze­

wane elektrycznie podał T yrn au er z Karlsbadu. D ziałają  
one szybko i pewnie, nie psują powietrza w yziew am i spa­
lonych gazów i nie w yw ołują oparzeń. (Med. Klin. 30)-

Nowy sposób operacyi krwawnic podał Prof. D rees- 
mann z Kolonii. Z pom ocą dwóch cięć poprzecznych łu­
kow ych około stolca dochodzi się do żył i w ycina je  od 
zewnątrz bez naruszenia błony śluzowej odbytnicy. (Med. 
K lin. 30)

Kamasz na żylaki (zamiast za m ocno ściskających  
pończoch gum owych) sk ładający się z płótna i elastycznych 
w ałków , uciskających  jed yn ie  pow ierzchow ne rozszerzone 
żyły, podał Stephan. (Med. K lin . 30).

Leczenie stawów rzekomych z pom ocą w strzyki­
wania zaw iesiny z okostnej poleca Sasalci. (Deutsch. Zeits. 
f. Chir. 109, V — VI).

Kardifon, przyrząd dozw alający osłuchiwać serce 
i płuca kilku osobom  naraz telefonem , podał Lilienstein. 
(Mtinch. med. W och. 29).

Przy zakażeniach wąglikiem poleca Fortin ea w strzy­
kiw ania pyocyanazy. (An. d. Pin. Pasteur X II. 19 10 ) . A.

Przy róży poleca M ario sm arow ać okolicę i dane 
m iejsce skóry  5— 6 razy dnia św ieżą nalew ką jodow ą. (Gaz. 
d. osp. 1 9 1 1 ,  Nr 87). A .

O pchłach ciekaw e szczegóły podaje Harm s, w ykazu­
jąc , w jak i sposób stają  się one przenośnikam i różnych za­
razków. Prócz pcheł zw ykłych  opisuje H. jeszcze t. zw. 
pchłę piaskow ą i sposób znoszenia przez sam icę ja j w skó­
rze, pow odujący różne cierpienia u m ieszkańców  A fryki. 
(Med. K l. N r 35). A.

Przy rozedmie płuc polecają K al. jod . 5,0, Sol. Fow ler 
gtts 100. A q . 300,0. S . rano łyżkę w  m leku. (R f. med. 
1 9 1 1 ,  Nr  1 1 ).  A.

Przeciwko swędzeniu skóry zapisuje M iller: Resorcin 
2,5, Ichthyol. 5,0, Balsm . per. 15 ,0 , Ol. Ricin. 120,0. (Rf. 
med. 1 9 1 1 ,  Nr 24). A .

Kranitpastillen są to pastylki dla dzieci, zaw ierające 
fosfor o stanie trw ałym , dokładnie daw kow anym , nie roz­
kładającym  się, a m iłym  w sm aku w daw kach po 0,0005 
i 0 0 0 0 2 5 . (Pharm. Ztg. 1 9 1 1 ,  S. 654. A .

Wlewania rozczynów cukru przy zatruciu kw asow em  
chorych cukrzycow ych zaleca Balint z Pesztu. (Beri. klin. 
W ochs. N r 34). A .

Nowy sposób sączkowania wodogłowia podaje Ma- 
rimon z B arcelon y, a m ianowicie odprowadzanie płynu 
m ózgowego z kom ór z pom ocą nitek jedw ab n ych  do obfitej 
w  naczynia lim fatyczne ślinianki przyusznej. (Zblt. f. Chir. 
N r 32). K .

Do opatrywania ran poleca Ballester rozczyn sody 
8: 100, którym  napaja się gazę lub w atę w ranie. (G ac. 
med. Catal. 1 9 1 1 ,  V.). A .

Przyrządy do m iesienia w  jam ach  ciała (endom as- 
sage) z pom ocą ciśnienia w ody na elastyczne b łony podał 
Drem o. Stosow ać można w odę zimną lub ciepłą, N adaje się 
to m iesienie zwłaszcza do serca, nerwów, dziąseł, skóry, ew. 
cewki, nosa, kiszki stolcowej i m acicy. (Med. K l. N r 36).

A .
Kankroidynę (Antim eristem ) Schm idta stosow ał H au ­

ser w  5 przypadkach raka i dochodzi do przekonania, że 
naw et po doszczętnej operacyi kankroidyna nie chroni w cale 
od nawrotów, tak sam o nie zwalcza ona guzów nie nada­
jących  się do o p eracy i, choć zaprzeczyć się nie da, że 
nieraz w yw ołu je m iejscow ą reakcyę. (Med. K l. Nr 36). A.

Przeciw tworzeniu się wyprysku po goleniu poleca 
D rem o puder: Sk lo l. 2,0, A m yl. oryz. Ferm entin . siec. Pulv. 
crid. flor. aa 50,0. S . Puder. (Mon. f. Pr. D erm . 52). A .
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S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .

P ro to k ó ł P o sied zen ia  cen tralnego Kom itetu  le k a rsk ie g o  s ło ­
w ia ń sk ie g o  w  dn. 17  lip ca  19 1 1  r. w  K ra k o w ie ,

(w »Domu lekarskim«, Radziwiłlowska 4).

Obecni cz łon k ow ie : Prof. Bechterew, Prof. H lava, Prof. 
Ott, Prof. Kostanecki, Prof. Yeselyfi Prof. Ciechanowski, D r Kw a- 
śnicki, Dr Surzycki, D r Tkalćif, D r Ozarkiewicz, D r Sem erad, 
Dr Blahó, Dr W achnianin i Dr Zahradnicky.

l i  Prof. W icherkiew icz zagaja posiedzenie i wita przybyłych 
delegatów, dziękując im za stawienie się na zaproszenie.

Uspraw iedliw ienie przysłali p p .: Cavov, Beron, Ghirghi- 
nov~i K iranov z komitetu narodow ego bułgarskiego, prof. Pe- 
sina i D r Pelnar z czeskiego, Ćackovió. i Gundrum z kroackiego, 
Subbotić i Zujovie ze serbskiego, a Fedoron z rosyjskiego. Przy­
byli reprezentanci kom itetu polskiego, rosyjskiego, czeskiego, ru- 
sińskiego. K roacki reprezentuje upoważniony do tego Dr Tkalćić 
ze Zagrzebia, a słoweński Dr Błaho, tak że 5 narodowych kom i­
tetów jest reprezentowanych. Do wszystkich delegatów  zapro­
szenia b y ły  wysłane. M ówca przedstawia jeszcze raz istotne po­
wody, dlaczego Polacy nie m ogli w Sofii brać udziału. Obe­
cnie w dalszej wspólnej pracy żadnych przeszkód nie będzie; 
po wyjaśnieniu stanowiska także Prof. W icherkiew icz ma na­
dzieję, że C. K . 1. sł. rozwinie ak cyę , która z czasem obfite 
przyniesie owoce.

2: D r Sem erad w zastępstwie stałego sekretarza Prot. Peśiny 
zdaje spraw ę z posiedzenia Centr. Kom itetu lekarskiego słow. 
w Sofii w  lipcu 19 10  r.; ponieważ sekretarz sekcyi lekarzy buł­
garskich dotychczas spraw ozdania nie był przysłał, przeto Czesi 
sprawozdanie ogłosili w (Jasopisie ćeskych lekafu i odbitki ko­
mitetom narodowym  rozesłał sekretarz stały. Nadto podnosi Dr 
Sem erad, że wszyscy bardzo ubolewali, iż Polacy do Sofii nie 
zjechali; aby im dać wyraz swojei sym patyi, w ybrano pow tór­
nie daw ny komitet, t. j. Prof. W icherkiew icza jako prezesa, Dr 
Surzyckiego jako  sekretarza jen er.; Prof. Peśina pozostał sta­
łym  sekretarzem . Przedstaw ia dalej uchwałę zapadłą na posie­
dzeniu w  Sofii, aby Prof. Bechterew porozumiał się z narodowym  
rosyjskim  kom itetem  i w spólnie urządzili ogólny słowiański Zjazd 
lekarzy i przyrodników  w czasie i m iejscu, które uzna za w ła­
ściwe, ale tak, aby wszystkie słowiańskie narody m ogły brać 
w tem udział.

Sprawozdanie to zostało przyjęte do wiadom ości.
3. Prof. W icherkiewicz om awia szczegółowo spraw ę pom inię­

cia kom itetów narodowych narodówpolitycznie zależnych przy utw o­
rzeniu na ostatnim K ongresie  lekarskim  m iędzynarodowym  w Bu­
dapeszcie stałej Kom isyi z siedzibą w Hadze, a zwłaszcza zdaje 
spraw ę z zabiegów wobec Prof. Grosza, który do w iny się nie 
przyznawał i w obec Prof. E ise lsberga, który przyciśnięty do 
muru przyznał, iż to austryaccy delegaci, członkowie komitetu 
austryackiego, sprzeciwiali się dopuszczeniu Polaków  i Czechów 
do Kom isyi stałej i czynili z tego kw estyę należenia A ustryi do 
składu Kom isyi. E ise lsberg  sam uważa, że A ustrya może mieć 
tylko jednego delegata, a nie kilku, bez względu na to, jakie na­
rody wchodzą w  skład monarchii austryackiej. W icherkiewicz 
zaznaczył wobec tego, że on i członkowie kom itetu narodow ego 
polskiego, a także czeskiego i słow eńskiego prawdopodobnie, są 
innego zdania, a on stanowiska tego bronić będzie przy każdej 
sposobności.

Dalej Prof. W icherkiew icz zaznacza, co następuję:
^Uwiadomiony o m ającem  się odbyć pierwszem  posiedzeniu 

Kom isyi stałej m iędzynarodowych lekarskich Zjazdów i to w L o n ­
dynie, napisałem energiczny list w tej spraw ie tak do prezesa 
K om isyi Prof. Pavy  w Londynie, jako też do D r Burgera, se­
kretarza tejże Kom isyi w Hadze, z przedstawieniem  słusznych 
żądań kom itetów narodów, nie posiadających bytu politycznego, 
w ykazując, że kon gresy m iędzynarodowe powinny składać się z re­
prezentantów narodów, a nie państw politycznych i żądając zmiany 
paragrafu  odnośnego statutu na prędce w Budapeszcie zredago­
wanego dla wykluczenia pew nych kom itetów narodowych. Nie 
szczędziłem i osobistych w pływ ów  swych w poprzednim  roku 
w Lon dynie  samym za pośrednictwem  Prof. Jessopsa, ale nie­
stety zabiegi dotychczasowe spełzły na niczem, bo odpowiedź 
urzędow a brzm iała, iż K om isya, »przyjąwszy zasadę, że tylko 
narodowości państwowe (nationalites d ’Etat) będą dopuszczone, 
nie może zrobić wyjątku dla narodu polskiego, ani też żadnego

innego, nie tw orzącego państwa niezawisłego*. Oczywiście, ta in- 
terpretacya dowolna nie może być m iarodajną dla nas i winni­
śmy wszelkim i dalszymi sposobami starać się o to, by stała się 
spraw iedliw ość zasadzie słusznej, t. j. że kongresy te są między­
narodowe, a nie m iędzypaństwowe. Chodzi bowiem  na tych kon­
gresach o zaznaczenie dorobku naukowego pojedynczych naro­
dów, posiadających swą odrębną kulturę, a nie wyłącznie o to, 
co państwa polityczne, zbiorowo obejm ujące rozmaite narody, 
zdziałały. W iem y przecie, że tu środki, nierównom iernie przez 
państwo udzielane pojedynczym  składnikom  narodowym , mogą 
zaważyć na wytworzeniu w iększego lub m niejszego rozwoju po­
szczególnych gałęzi naukowych, jak  z drugiej strony naród sam 
bez pom ocy państwa dzięki swej żywotnej sile i wybitnej indy­
widualności może się poszczycić rozwojem naukowym  najzupeł­
niej odrębnym «.

Dla ilustracyi zabiegów, jako też panujących dziś jeszcze 
zapatrywań, prof. W icherkiew icz przytoczył dosłownie pismo swe, 
jako prezesa polskiego komitetu narodowego, jako i odpowiedź 
lakoniczną, w następstwie odebraną.

»Cracovie, le 16/4  1 9 1 1  T res  honore M onsieur le Profes- 
seur et trćs distingue M onsieur le S e c re ta ire ! J ’ai eu 1’inten- 
tion de me rendre a Lon dres pour intervenir de la part de 
mes com patriotes auprfes de la Commission perm anente in- 
ternationale qui doit se reunir pour la prem iere fois le 2 1  
et 22 A vril, mais ayant ete empeche par mes devoirs a l ’u- 
niversite je  me perm ets tout brievem ent de vous informęr, que 
le »Comite polonais perm anent* pour les Congrfes interna- 
tionaux de m edecine reclam e encore une fois au nom de tous 
les m ćdecins polonais n ’im porte a quel Etat politique qu’ils ap- 
partiennent le  d r o i t  d ’a v o i r  un delegue dans la Commission 
perm anente internationale,. ce que nous a propose le Comite 
executif lors du Congres de Budapest en 19 09  et ce qu’on 
a m alheureusem ent su au moment ou cette Commission a ete 
creee a Budapest d ’aneantir de raison a ce qu’il parait politi- 
que. E t pourtant la politique ne devant se m eler dans les af- 
faires purem ent scientifiques, autrem ent le concours scientifique 
des differentes nations serait im possible, nous croyons et nous 
esperons que la Comm ission elle-meme com m encera son travail 
par ce qu’elle se posera la tache honorifique de reparer l ’inju- 
stice qu’on a com m ise envers notre m alheureuse nation polo- 
naise ainsi qu’envers les autres grandes nations slaves qui re- 
stent dans les memes conditions politiques. »LeCom itefm edical sla- 
ve« qui se reunira a C racorie  le 17 . Ju illet a 1’occasion d ’un Congr&s 
de m edecins et naturalistes polonais s ’occupera de sa part de cette 
affaire pour laąuelle je  suis designecom m e rapporteur. Je se ra is  donc 
tres heureux de pouvoir com m uniqueranotreassem bleeprochaine 
la decision favorable, que vous Messieurs auriez prise. Je  suppose que 
vous allez proposer au prochain Congres a Lon dres de changer le 
Reglem ent de la Comm ission perm anente, soumis a la derniere 
seance du Congres a Budapest par le Secretaire generał, de telle 
faęon qu’on supprim e dans 1’A rt. 2. N. 2 le mot »d’Etat« et 
qu’on accepte la prem iere redaction proposee par le Comite 
executif a savoir »d’un delegue de chaque Com ite national elu 
par les colleguesr. E n  ce cas pourtant que ceci ne convient 
pas a l ’opinion de la tres distingue Commission perm anente in- 
ternationale on pourrait du moins donner a cet article la reda­
ction suivante: »d’un delegue de chaque Comite national et d ’un 
dćlegue de chaque Comite d ’Etat*. L e  mot »Comite national 
d ’Etat« n ’est pas exacte par ce qu’un Etat dans lequel entrent 
de differentes nations ne peut pas etre national d ’apres les idees 
m odernes. Agręez, mon tres honore Confrere, 1’assurance de ma 
consideration la plus parfaite. Prof. Dr. W icherkiewicz, le presi- 
dent du Comite polonais perm anent pour les Congres interna- 
tionaux de m edecine et le president du Comite m edical slave, 
Conseiller aulique«.

(M. le prof. B. W icherkiew icz, Cracovie). »Monsieur et tres 
honore collegue ! En  reponse a votre lettre du 16  avril j ’ai l’hon- 
neur de vous inform er que la Commision perm anente des Con­
gres internationaux de m edecine a discute dans sa reunion du 
2 1  avril dernier votre demande. Cependant la Commission, ayant 
accepte le principe que seulement les »nationalites d ’etat« se- 
ront"representes, se trouve dans 1’ im possibilite de faire une ex- 
ception, ni pour le peuple polonais ni pour un autre, ne for- 
manls pas d ’E tats independants. Agreez, monsieur et tres honore 
collegue, l ’expression de mes sentim ents les plus distingues. L e  
secretaire generał: Burger«.

W  dalszym swym  wywodzie zaznacza W., iż na tem po­
przestać nie wolno.

^Kom itet sł. lek. winien jako taki nawiązać stosunek z Ko-
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m isyą stałą w Hadze, i swego czasu t. j. przed następnym kon­
gresem  m iędzynarodowym  w Londynie, przedłożyć m em oryał 
w tej sprawie, a nadto wszystkie narodowe kom itety słowiań­
skie bez względu na to, czy należą do szczęśliwych wolnych na­
rodów, czy nie, powinny dom agać się przyznania im prawa w y­
syłania delegata do tej Kom isyi.

Kom itety polskie dla m iędzynarodowego kongresu lekar­
skiego, a także kom itety takie dla poszczegótnych specyalnych 
kongresów, były uznawane. Pierwsze np. w Paryżu, Rzymie, Ma­
drycie, Lizbonie, drugie ostatnio np. w Petersburgu dzięki przy­
chylnemu i sympatycznemu zajęciu stanowiska przez obecnego 
tu Prof. Otta.

N ie ma więc powodu, aby te u z n a n e  k o m i t e t y  nic 
m iały mieć stałego członka w stałej Kom isyi. Nam nie chodzi 
zresztą o zaszczyt przem awiania urzędowego przy otwieraniu i za­
mykaniu zjazdów, bo to rzecz, która się przeżywa i prędzej czy 
później chyba musi zniknąć z widowni, ale chodzi o to, byśm y 
mieli głos w tym  areopagu, m ającym  decydow ać o zjazdach, 
których my stanowim y część nie najmniejszą, którym  m y przy­
nosimy dorobek pracy naszego ducha. To rzecz sprawiedliwości, 
której dom agać się będziemy usque ad finem«.

Prof. Vesely czyni wniosek, ażeby jeszcze raz napisać do 
Hagi i żeby delegaci rosyjski, serbski i bułgarski tę petycyę 
poparli.

Prof. H lava proponuje nadto, żeby wnieść protest do ko­
mitetu w H adze i żeby poparli ten protest delegaci państw sło­
wiańskich, dziękuje też Prof. W icherkiewiczowi za dotychczasowe 
starania i prosi, by  dalej tę spraw ę prowadził.

Prof. Ott radzi, aby te 3 kom itety słowiańskie państwowe 
wspólny krok w H adze zrobiły.

Prof. Kostanecki podnosi, że nie chodzi o przemawianie 
w swoim języku na ogólnych zebraniach, ale chodzi nam o za­
sadę uznania poszczególnych narodowościowych komitetów.

Prof. W icherkiewicz radzi, ż e b y  na Zjazd w  Londynie przy­
gotować m em oryał o tej spraw ie w języku francuskim, i jeżeli

ostatecznie kom itet w Hadze nic przyzna nam praw, by się od­
w ołać do całego Kongresu.

Prof. Ott proponuje, żeby i z pojedynczymi delegatam i po­
szczególnych państw starać się porozumieć i wpłynąć na nich, 
by glosowali w naszej spraw ie za nami, a sam ze swej strony 
obiecuje napisać, bo nie będzie mógł pojechać na posiedzenie 
do H agi.

D r Sem erad wnosi, żeby polski komitet wystosował po­
danie do komitetu w Hadze i rozesłał je do wszystkich kom ite­
tów narodowych, a te byłyby obowiązane równobrzmiące poda­
nie podpisać i od siebie posłać do Hagi.

W szystkie te wnioski i rezolueye zostały jednogłośnie 
uchwalone.

4. Na propozycyę Prof. Otta przystąpiono do punktu 6 po­
rządku dziennego.

Prof. Bechterew zdaje sprawę z przygotow ań do Zjazdu 
słowiańskiego H igieny powszechnej w Petersburgu podczas Zie­
lonych bwiąt n. s. w r. .1912. Tym czasem  należą do komitetu 
Prof. K ow alew ski, Prof. Bechterew, Prof. Ott, Prof. Ziem acki 
i inni. Będą 4 główne sekeye. I Sek cya: H igiena i urządzenia 
sanitarne — na czele ma stać Prof. Ott. 11 Sekcya: W ychow a­
nie fizyczne, rozwój i leczenie młodzieży, sokolstwo, turystyka, 
organizacya sanatoryów, letnisk itp,; ma prowadzić Prof. Ziem a­
cki. Sekcya Ul: Spraw a rozwoju um ysłowego i wychowanie — 
na czele tej sekcyi ma stać W. I. M iller i D. M. Lew szin. Se­
kcya IV : W alka z alkoholizmem, prostytucyą i wogóle zbrodni- 
czością —• pod kierunkiem  Prof. Kow alew skiego i Dicrużyń- 
skiego. Ze Zjazdem  ma być połączona wystaw a higieniczna i pe­
dagogiczna. Polityki wcale nie będzie i w regulam inie Zjazdu 
będzie to wyraźnie zaznaczone.

Prof. Ott od siebie powiedział toż samo w języku francu­
skim, tak żeby wszyscy m ogli tę spraw ę poznać dokładnie.. K o ­
mitet Zjazdu dołoży wszelkich starań, by wszystkie kom itety na­
rodowe brały w tem udział i za pośrednictwem  tych kom itetów 
będą rozsyłane wszelkie zaproszenia do T ow arzystw  uczonych

ś c i ś l e  ze sta w io n y
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lab  pedagogicznych, do wybitnych osśb, zajm ujących się temi 
spraw am i; Prof. Bechterew i Prof. Ott dodają, że wszystkie na­
rody słowiańskie będą m ogły w swoim języku przemawiać.

N a zapytanie Dr Ozarkiewicza w kwestyi języka rusiń- 
skiego, również uspokajające w yjaśnienia dał Prof. Bechterew.

Dr Sem erad proponuje, żeby wszystkie rezolucye, jak ie  
m ają być uchwalone na ogólnych zebraniach Zjazdu, były przed­
tem w Kom itecie centralnym  rozpatrzone i dopiero po ich uchwa­
leniu m ogły pójść na ogólne zebranie.

Prof. K ostanecki stawia jako  warunek udziału, żeby był 
jeden wspólny komitet polski dla trzech dzielnic, a ten komitet 
potworzy sobie lokalne kom itety w m iarę potrzeby.

Toż samo podnoszą Prof. H lava, Prof. Ciechanowski, Dr 
Blahó i Prof. V esely i przem awiają w tym samym duchu, na co 
odpowiada Prof. Ott, że nie chce się w szczegóły w dawać, ale 
kom itety tak polski, ja k  i rusiński, same się zorganizują w spo­
sób, jaki uznają za dobry, a głów ny kom itet będzie się z naro­
dowym i kom itetam i wprost porozumiewał. Co do przemówień, 
to sądzi, że będzie tylko jedno powitalne przemówienie, a p o­
tem już zacznie się praca w sekcyTach. Zjazd m iałby się odbyć 
w  Petersburgu w maju 1 9 12  r. według n. s.

Prof. Bechterew daje toż samo zapewnienie, że kom itety 
m ają się utworzyć w edług narodowości, a nie w edług ich przy­
należności do państw i że ma przekonanie, iż żadnych trudno­
ści nie będzie.

W  dalszej dyskusyi przem awiają jeszcze D r Sem erad, Dr 
Tkalńió i Prof. V esely i wszyscy się zgadzają na to, by  poje­
dyncze kom itety narodowe b yły  całkiem  autonomiczne i one od sie­
bie zapraszały do udziału.

W  głosowaniu uchwalono wszystkie te rezolucye i że Zjazd 
ma się odbyć podczas Zielonych Św iąt n. s. w 1 9 12  r. w Pe­
tersburgu.

Prof. W icherkiewicz dziękuje Prof. Bechterewow i za grun­
townie opracow any referat.

(Dokończenie nastąpi).

Posiedzenie lekarzy ambulatoryum kliniki neurologiczno- 
psychiatrycznej Uniw. Jagiell. w Krakowie

z  d n ia  13 . V I .  1911 r .

(Dokończenie).

3) L a n d a u  przedstaw ia chorego od urodzenia M. F., 
l l i j *  N ie nauczył się sam chodzić, zawsze m iał nogi szty- 
w ne.^Lhodzj tylko  prow adzony, powoli, na palcach. L ew a  
ręka słaba, m ało rozwinięta, od urodzenia zez. Pod w zglę­
dem um ysłow ym  chory dobrze rozwinięty. N iem a zaburzeń 
w oddaw aniu moczu i stolca. Czaszka praw id łow ych  w y­
m iarów, niebolesna. N a gran icy  kości czołow ej i ciem ienio 
w ych niebolesne, w ałkow ate zgrubienie kostne. Przy usta­
wieniach końcow ych  gałek  ocznych lekkie drżenie poziom e: 
zez naprzem ienny W ybitne porażenie kurczow e obu koń ­
czyn dolnych z obustronną stopą końską. Przy w yw oływ a­
niu odruchów  podeszw ow ych w achlarzow ate rozstaw ienie 
palców  bez zgięcia. Chód wyraźnie poraźno - kurczow y na 
palcach , z ocieraniem  się ko lana o kolano. W szystkie 
o b jaw y w ybitniejsze w kończynie dolnej lewej. R ęka praw a 
zupełnie dobrze rozwinięta, praw idłow a. Rejsa lew a słabiej 
rozwinięta, słabsza, ze staw am i kurczow ym i, wzmożeniem 
odruchów, współrucham i, i w ustawieniu poraźnem . O d­
ruchy brzuszne i m osznowe żwawe, równe. Zaburzeń czu­
cia niema. M owa dobrze rozwinięta. Rozpoznano rzadki 
przypadek triplegia infantilis spastica.

W  d y s k u s y i  skłania się R yd el do rozpoznania cho­
roby L ittlea  na tle zmian rdzeniowych. Chód, przypom ina­
ją c y  zupełnie chód w chorobie Littlea, przykurczenia o ty ­
pie rdzeniowym , brak zaburzeń in teligencyi przy tak roz­
ległych porażeniach i brak porażeń w zakresie nerwów 
tw arzow ych, p rz S n * y ia ją  przeciw siedzibie zmian chorobo­
wych w jn ó z g u . —  Landau  nazwał ten przepadek »triple­
gia inf. spastica«, ponieważ tylko  w takiem  określeniu po­
m ieścić się dadzą wszystkie stwierdzone tu ob jaw y. B rak
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porażenia nerwów twarzowych zdarza się bardzo często 
w porażeniach dziecięcych, a to dlatego, że zm iany o ile 
naw et istniały, bardzo prędko znowu się cofają. R ę k a  lewa 
jest w wyraźnem  i typow em  ustawieniu bem iplegicznem , 
a co do kończyn dolnych, to nawet nieco większe kurcze 
w zaBfcsie zginaczy, acz atypow e, nie m ogą przem awiać 
przeciw porażeniom  m ózgowym . Chód jest rzeczyw iście taki, 
ja k  w chorobie Littlea, ale i ta choroba jest przedew szyst­
kiem  chorobą mózgu. B rak  zaburzeń inteligencyi przem a­
wia jed yn ie  tylko  za tem, że zm iany ograniczają się ściśle 
dla ośrodków  ruchow ychg obu półkul, nie zajm ując kory  
na większej przestrzeni. Zresztą przeciw chorobie Littlea  
przem aw ia porażenie kończyny górnej lewej, a wreszcie 
m iędzy chorobą Littlea, a porażeniam i dziecięcem i poło- 
w icznem i niema zasadniczej różnicy ani etyologicznej, ani 
anatom icznej. Jed yn ie  od rozległości tych zmian w mózgu 
zależy każdotazow y obraz kliniczny. —  B orow iecki sądzi, 
że odróżnianie choroby Littlea  i porażeń połow icznych 
dziecięcych może m ieć wartość jed yn ie  dla oznaczania pe­
wnych obrazów klinicznych, w obec jedn ak  braku  zasadni­
czych różnic m iędzy tem i chorobam i, należałoby w szystkie 
te obrazy chorobow e sprow adzić B o  w spólnego m iano­
wnika.

f  Dr Jan Stella Sawicki.

D, 29. z. m. zmarł we L w o w ie  D r J a n  S t e l l a  S a w i c k i
b. inspektor szpitali galicyjskich , przeżywszy chlubnie i górnie 
80 lat pracow itego i tw ardego żywota. Urodził się na Żmudzi 
w Szawlach 1 8 3 1  roku. Po ukończeniu IV  klasy w gimnazyum 
szawelskiem  oddany został do »Szlacheckiego korpusu kadetów« 
w Petersburgu. Po przejściu wszystkich niższych stopni hierar­
chii wojskowej m ianowany został r. 1849  oficerem gw ardyi i bez­
zwłocznie w ysłany na wojnę z W ęgram i, 3 po jej ukończeniu 
wstąpił do Akadem ii wojennej generalnego sztabu w  stopniu 
podporucznika; po dwóch latach m ianowany został oficerem 
generalnego sztabu gw ardyjsk iego i przeznaczony na starszego 
adjutanta przy głównodowodzącym  korpusu gw ardyjskiego, któ­
rym  był późniejszy cesarz A leksander II. Śzybko awansując, został 
w r. 18 56  podpułkownikiem  i odbył w tym czasie dłuższą po­
dróż naukową zagranicą. W  r. 18 6 1  w stopniu podpułkownika 
objął stanowisko szefa sztabu III. dywizyi kaw aleryi, a po roku 
przeniesiony został do m inisterstwa wojny, jako urzędnik do 
szczególnych poruczeń. W ypadki r. 18 6 3  nakazały Mu w ystąpie­
nie ze służby rosyjskiej, co też uczynił, przenosząc się do G a­
licyi, gdzie pod nazwiskiem pułkow nika Strusia wziął wybitny 
udział w polskiem  powstaniu. Po upadku bohaterskich wysiłków 
w yjechał do »Szwajcaryi, i tam pod przydom kiem  Stelli zajm ował 
się nauczycielstwem  prywatnem , rysowaniem  planów, korespon­
dowaniem  do czasopism. W  tymże czasie był sekretarzem  T o ­
warzystw a wzajemnej pom ocy Polaków w Genewie i wspólnie 
z Edw . Claparede pracow ał nad naukami przyrodniczerm. U zy­
skaw szy obywatelstwo szwajcarskie, udał się do Galicyi (1865 r.) 
z zamiarem stałego osiedlenia się, lecz tu go aresztowano za 
udział w powstaniu, a wreszcie wydalono z granic państwa. 
Z A ugsburga, gdzie pracow ał w fabryce w yrobów  galwanicznych 
pod nazwiskiem Duvala, przybył do Miihlhouzy, a stąd do Stras­
burga i w tamtejszej wszechnicy oddał się studyom lekarskim , 
zarabiając jednocześnie na utrzymanie korespondowaniem  do 
czasopism polskich i francuskich. Po 3 1/;, latach mozolnej pracy 
dostał od m inisterstwa pozwolenie na złożenie egzaminu dok­
torskiego, po odbyciu którego otrzym ał w r. 18 7 0  stopień do­
ktora m edycyny i chirurgii. W iedziony uczuciem wdzięczności 
dla narodu francuskiego pozostał w Strasburgu podczas ówcze­
snej wojny z Niemcam i, zorganizował w tej oblężonej fortecy 
ambulans na 240 łóżek i z całą gorliw ością ĝ o prowadził. Po 
upadku Strasburga przeniósł się do Gehfewy, a następnie do 
W iednia, gdzie otrzymał pozwolenie na czasow y pobyt w Gali 
cyi. Po odbyciu nostryfikacyi dyplomu w U niw ersytecie Jagiell. 
został sekundaryuszem  szpitala powszechnego we Lw ow ie. 
W  roku 18 7 3  mialnowany został po doktorze Dobieszewskim  
inspektorem  szpitali galicyjskich  i w ciągu lat 3 5 ,  w miarę 
sił , wydolności finansowej kraju, przyczynił się wiele do rozwi­
nięcia i wydoskonalenia szpitali krajow ych, których liczba w  o- 
kres'e  jego  urzędowania — podwoiła się. Ostatnie parę lat życia,



i 5. Września 1 9 il PRZEG LĄD  LE K A R SK I 63 3

pozostając już w stanie spoczynku, poświęcił pióru, co zresztą 
czynił całe życie z największem  zamiłowaniem.

W  m iarę, ja k  przypatrujem y się życiu ś. p. Stelli Saw ic­
kiego, począwszy od jego lat dziecięcych, to cicha postać In­
spektora szpitali galicyjskich w oczach naszych olbrzym ieje, 
a cierpieniem, w ytrw ałością, hartem duszy i walką w yrasta wprost 
na bohatera narodowego. Żołnierz, literat, podróżnik, pedagog, 
przyrodnik, technik, lekarz . . .  i czemże on w życiu jeszcze nie 
b y ł zdolny zostać? W  jakich pierwocinach duszy ludzkiej szu­
kać należy dźwigni, która może nakazać podjęcie tak nierównej 
walki z losem, który ś. p. Stelli Sawickiem u nigdy nie ustąpił 
2 drogi, ciskając coraz to nowe kamienie pod nogi? Dźwignią 
tą dla zm arłego była trójca cnót chrześciańskich: w iara i na­
dzieja w zm artwychwstanie Polski i bezgraniczna m iłość narodu. 
Zm arł on jeden, a próżnia, którą po sobie pozostawił, jest w ię­
kszą, niżby odpowiadała ubytkowi jednego człowieka: czujemy, 
że z nim jako  >ostatnim«, runęła w otchłań wieczności epoka, 
której on był duchowym  wzorem, epoka, której nie było da- 
nem oglądać zwycięztwa, ale miała ludzi w ielkiego serca, boha­
terskiego hartu duszy i bezgranicznego poświęcenia dla narodu. 
Należąc do pokolenia, które zostało zwyciężone, a tem samem 
jako  całość nie zdobyło sobie warunków, pomimo ofiar, do po­
wszechnego uznania, ś. p. btella Saw icki przybrał jedynie wła­
ściwą cechę cichego pracownika w winnicy ojczystej, nigdy się 
ziomkom swoim  nie narzucał, nawet nie przypom inał: dziś atoli 
ta świeża mogiła więcej mówi o tej wartościowej jednostce, mz 
o niej wiedziano za życia. Pół wieku ubiegło od dni stycznio­
w ych: sąd ludzki o ówczesnych dziejach stał się spokojniejszy, 
a ł polityka nerwów* przestała być probierzem wartości ludzi 
owych czasów: niech więc wszystkie sztandary stronnictw polskich, 
od najbielszych do najczerwieńszych, pochylą się na znak hołdu

nad grobem  ś. p. Stelli Saw ickiego, bo on zawarł w  sobie szczątki 
w ielkiego obywatela, ostatniego bohatera minionej epoki. Cześć 
pamięci zasłużonego, niespożyta wdzięczność potomnych.

Z prac literackich ś. p. Stelli Saw ickiego przytaczam y naj­
ważniejsze:

a) lekarskie: 1)  L e s  eaux minerales en Pologne, 1870. —
2) Leczenie żylaków, 18 72 . —  3) Stan szpitali powszechnych 
w G alicyi, 18 7 3 . —  4) Tablica  śm iertelności w Galicyi według 
powiatów z uwzględnieniem  cholery, 1876 . —  5) Jak  powinna 
być urządzona pralnia szpitalna? 18 77 . —  6) Stan obecny spraw 
zdrowotnych w Galicyi z okresu autonom icznego, 18 77 . —  7) M a­
gnetyzm zwierzęcy i jasnowidzenie, 1879. —  8) Statystyka o d ­
działu chirurgicznego w szpitalu lwowskim , 1883. — 9) Pielę­
gnowanie zdrowia, 1887. -— 10) W alka z mikrobami, 1890.

Prócz tego był redaktorem  wieloletnim lwowskiego K a­
lendarza lekarskiego, oraz licznych rozpraw statystycznych i po­
pu] arno-lekarskich.

b) Treści rozmaitej: 1)  Obrazy wszechświata. A s tro ­
nomia i geologia popularna, 1872 . —  2) Świat drobnowi-
dowy, 1876 . —  3) Podróż po Hiszpanii, 18 77 . —  4) Rady dla
m łodych mężatek, 18 77 . —  5) A lgierya, 18 77 . —  6) O prze-
rództwie ustrojów zwierzęcych, 18 8 3 . —  7) Dom owy poradnik
lekarski, 1883.

Ś. p. Stella Saw icki spolszczył kilka prac z języka ro sy j­
skiego, czeskiego i francuskiego. W  ostatnich latach pracował 
nad bistoryą powstania 18 6 3  r. i z chwilą wykończenia tego 
dzieła nagle zakończył życie na udar m ózgowy.

Dr A ugust Kw aśnicki

JO D A L O S E  G ftL B R U N
J o d  f i z jo log ic zny ,  roz puszcza lny ,  łatwo s i ę  asymilu jący
Jodalosa jestto jedyny rozczyn peptonjodowy o zupełnie znanym 
chemicznym składzie. — Prosta i zawsze jednostajna kombinacya 
jodu i peptonu, wynaleziona w r. 1896 przez E  Galbruna, doktora 
farmacyi. Odczyt na X III .  międzynarodowym kongresie lekarskim 
w Paryżu 1900. Zastępuje jod i jodki we wszystkich stosowaniach, 
bez objawów zatrucia. — Dwadzieścia kropel jodalosy odpowiada 

jednemu gramowi jodku alkalicznego.
Cena flaszeczk i (o d p o w iad ające j 50 g. jo d k u  potasu) 5 K,
Średnie dawki: pięć do dwudziestu kropel dla dzieci: dziesięć do piedziesieciu kropel dla dojrzałych. 
Prosim y żądać broszury Jodotherapie physiologiąue par le peptoniode.

L ab o rato ryu m  G albrum  18 , Rue O berkam pf, P a r is . 251 
Proszę nie mieniać jodalosy wyrobu oryginalnego z licznemi na- 
śiadownictwami, które po naszym odczycie na lekarskiein kon­
gresie w  r. 1900 były wyrabiane. — Panom lekarzom wysyła 
próbki na żądanie Ju lie n  M eyer, zastęp. Praga II., Stepanska ul. 18 a.

. ■ Z a s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a l s y f i k a t a m i

ARCO TYROL POŁUDNIOWY.
I-szy PENSYONAT POLSKI

„ Q U I S 1 S A N A i i

Komfort, hygiena. —  Pokoje z balkonami. —  Lekarz Polak. — 
Biblioteka polska. —  Kuchnia francusko-polska. —  Prospekty  

na żądanie. —  Pokój z pensyonatem od 7  koron 343 |

Bakterye Bułgarskie
bacillus bulgaricus Massol

czyste hodowle w bulionie, w ampułkach 
zawierających 10 cc.

wyrabia

Mr. HENRYK BANKĘ
apteka pod »Aniołem«

Kraków, Półwsie ul. Kościuszki 1. 4. Tel. 1118

W skazania: Endometritis cervicalis, metro- 
endometritis corporis, erosio, fluor albus.

W y r ó b  pod  d o z o r e m  lek arsk im .

Proszę uprzejmie zapisywać

Bulgarin Bankę
seat. or ig ina l.  240

(pudełko zawiera 6 ampułek).

s a r w r o R y u p f
DLA c h o r y c h  p i e r s i o w y c h

Dra K. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM.

299
100 POKO I. -  T E C H  LE K A R Z Y .
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W i a d o m o ś c i  bieżące.

Z różnych  stro n . II. Zjazd przem yslowo-balneologiczny 
w K ryn icy  odbędzie się w dniach 23. i 24. września b. r. w  p o­
łączeniu z poglądow ą w ycieczką zbiorową do Luhaczow ic na 
M orawach. Program  zjazdu jest następujący: Sobola 23 września. 
O godzinie 10  rano w dużej sali Domu zdrojowego otwarcie 
zjazdu. 1 .  Przemówienie prezesa kraj. Związku zdrojow isk i u- 
zdrowisk. 2. Referat radcy dworu R. Ingardena na tem at: » 0  do­
konanej w K ryn icy rekonstrukcyi głów nego źródła i powiększe­
niu jego w ydatności*. 3. Referat prof. D ra L . M archlewskiego 
na tem at: »Nowsze rozbiory m ineralnych wód ga licy jsk ich «.
4. R eferat prof. D r W ł. K ubika na tem at: »Piękno naszych zdro­
jo w isk *. O godzinie 4 popołudniu II. posiedzenie Zjazdu. 1 .  R e ­
ferat D r W . Łobaczew skiego, sekretarza lwowskiej Izby h andl- 
przem. na tem at: »Zdrojownictwo jako przem ysł«. 2. Referat 
radcy budownictwa T . Stryjeńskiego na tem at: » 0  dokonać się 
m ających w K ryn icy  budowach łazienek borowinowych i zakładu 
wodoleczniszego«. 3. Referat K . Hem m erlinga, inspektora kolei, 
na tem at: »Sporty zimowe na terenach K ryn icy« . 4. Referat F . 
Turlińskiego na tem at: » 0  hotelarstwie w zdrojowiskach i uzdro­
wiskach*. 5. W ykład  członka zarządu Związku Dra Juliusza Ban- 
drow skiego na tem at: »Szlakiem Okrężnej W ystaw y zdrojow ej*. 
(Spostrzeżenia i uwagi). O godzinie wpół do 8 wieczorem  ban­
kiet w spólny w restauracyi Domu zdrojowego.

W  niedzielę, 24. września zwiedzanie zdrojowiska, o go­
dzinie 1 2  w południe pożegnalne posiedzenie Zjazdu. O godz. 3 
wspólny wyjazd do Luhaczow ic i zwiedzanie zakładu tamtejszego.

—  M iędzynarodowy kongres dla zwalczania alkoholizmu

odbędzie się w kurhausie w Schew eningen w czasie od 1 1 .  do 
16 . września 1 9 1 1  r.

—  Dla lekarzy wojskowych rozpisuje konkurs (złoty me­
dal i nagroda pieniężna z fundacyi Brendla i innych) M ililarsa- 
nitatskom itee (IX. W ien W ahringerstrasse N r 25) na tem at: Tak 
należałoby zreform ować pożywienie w leczniczych zakładach 
w ojskow ych? Term in nadsyłania prac do 3 1 .  XII. 19 12 . X .

—  W  P yrm o n fu le g ł pożarowi bardzo piękny świeżo posta­
wiony dom zdrojowy. Szkoda wynosi 3.000.000 marek. X .

—  W  Paryżu wzrosła w m iesiącach letnich zwłaszcza w lipcu 
w dwójnasób śm ierte lność, szczególniej u d z ieci, z powodu 
upałów.

—  N owy hygieniczny m ateryał budowlany podał p. Ko- 
niecko z Poznańskiego. Są to m ianowicie ceg ły  z torfu, które 
można używać do budowy ścian, o grubości 30 cm. C egły te 
są bardzo lekkie, 29°/0 tańsze od dotychczasowych, a dom w y­
budowany z nich schnie bardzo prędko. X .

—  Nakładem  ogólno-austryackiego T ow arzystw a aptekar­
skiego w ydany został cennik, używanych w aptekach austryacko- 
węgierskich, nieobowiązkowych lik ó w  i artykułów.

C h orob y z a k a ź n e  w  K r a k o w ie . Od 27. VIII. do 2. IX. 
1 9 1 1  zgłoszono przypadków : błonicy 3 f  —  (w tem obcych I 
f  — ), krztuśca 2 f  —  (—  f  — ), ospy wietrznej 4, płonicy 9 f  —  
(1 f  — ), odry 6 , duru brzusznego 2 , czerwonki 2 , ja g licy  3 .

Dr Janiszew ski.

R ed ak to r odpow iedzialny: 

Prof. Dr K. W. Majewski.

uznana za
nąjjepszg I naturalna.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i p ęcherza, ja k o -  
teź dróg oddechow ych . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

Woda mineralna
n a t u r a l n a

ŚARATICA
p r z e w y ż s z a  d a le k o  d z ia ła n ie m  s w o je m  g o r z k ą  w odę sz tu c z n ą .

Upraszamy o przekonanie się gratis próbkami. 238 c

7 „ r 7 „ r i S z a r a t ic y  w  K rz e n o w ic a c h  
Z -d rź lc tU  n a  M o ra w a c h .

HOT
N  G O R Z K A  W U D A  N A T U R A L N A  H

l e p s z y  środek czyszczą
^ 4 CHRmFĘ ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE

M A T T 0 N I E G 0

G I E S S H U B L E R
N A JO B F IC IE J  A L K A L IC Z N A  W O D A  M IN E R A L N A

SZCZAWIOWA
NAPÓ J ORZEŹW IA JĄCY STOŁOWY,

S K U TEC ZN Y  B A R D ZO  NA K A SZEL w C H O R O ­
BACH ONGI, KATARACH ŻOŁĄDKA I P ĘC H ER ZA .

HENRYK MATTGNI , Karlsbad i Wiedeń.

A  B  A  O Y  A.
Dr X A W. GÓRSKI
ordynuje od września do końca maja

W I L L A  „ J A D R A N “ . 301
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P r z y p a d e k  w ypadnięc ia  m ó z g u  ja k o  pow ik łan ie  
po o p e rac y jn e .

Podał

Dr Jan Gawlik (Zakopane).

(Dokończenie).

Po operacyi stan chorego bez zm iany na lepsze. Mowa 
coraz mniej w yraźna, tętno jeszcze wolniejsze, 56 na min. 
twarde, ciepłota 38-2 bez dreszczu. W  nocy z dn. 27. na 
na 28. VIII. w ystąpiło porażenie połowicze zupełne całej 
prawej po łow y ciała i zupełna niemota (aphasia motorica). 
Badanie w dn. 28. V III. rano w ykazuje nadto lekkie roz­
szerzenie źrenicy prawej, w  obu źrenicach utrzym ane, ale 
leniwe oddziaływ anie na światło, tętno ciągle wolne, cie­
płota 38-8.

Przytom ność zam glona, śpiączka, oddech nieregu­
larny.

Rozpoznałem  ropień lew ego płatu czołowego mózgu 
i niezwłocznie przystąpiłem  do operacyi w dn. 28. VIII. 
w  południe. Chory nie oddziaływ a wcale na wszelkie 
m anipulacye koło rany tak, że kilkanaście kropli chloro­
formu w ystarczyło  do podtrzym ania zupełnego znieczulenia.
Po usunięciu tam ponu z otworu trepanacyjnego widać, że 
wklęśnięcie w półkuli m ózgowej, widoczne przy pierwszej 
operacyi, w yrów nało się w zupełności. O pony m ózgowe 
sino-czerwono zabarwione bez połysku. Przez opony widać 
wyraźne, żyw e tętnienie mózgu. M iejsca skaleczenia opon, 
skąd przy pierwszej operacyi w ydobyto  odłam ek, rozpo­
znać nie można. N akłucie próbne, wykonane w przypu- 
szczalnem m iejscu skaleczenia opon, ujemne. W obec tego 
wkłułem  igłę strzykaw ki bardziej ku tyłow i rany i ku stro­
nie lew ej w kierunku płatu skroniow ego przez nienaru­
szone opony. W  tem m iejscu w głębokości około 2 ctm, 
po pociągnięciu tłoczka napełnia się odrazu cała 1 0 - g r a ­
ntowa strzykaw ka płynem  ciem no-w iśniowym , m ętnawym . 
Po w yd obyciu  igły naciąłem  w  tem  m iejscu nożem zgru­
białe opony, a następnie rozszerzyłem prostem i nożyczkami 
cięcie na długość około 5 cmtr.

W w ypuklające się przez tę szczelinę zakręty m ózgowe 
(wyraźnie tętniące) wbiłem  ostrze skalpela  w kierunku 
wskazanym  przez nakłucie i rzeczyw iście w tej sam ej g łę­
bokości napotkałem  na jam ę, z której w yd obyw ać się za­
częła krw aw a mętna ciecz, zmieszana ze strzępam i obum ar­
tej tkanki m ózgowej i ciemnymi skrzepami krwi. Cięcie 
rozszerzyłem  cokolw iek ku tyłow i tak, że do jam y można 
było w prow adzić palec.

Badanie ja m y  wykazało, że sięga ona w głąb i na 
’ ewo w kierunku płatu skroniow ego, ma w ielkość m ałego 
kurzego ja ja  i jest ściśle ograniczona. D o jam y w prow a­
dziłem pasek gazy w yjałow ionej i całą ranę bezgnilnie opa­
trzyłem.

C hory zniósł zabieg, który trw ał zresztą bardzo krótko,

zupełnie dobrze. Przytom ność już następnego dnia po ope­
racyi zaczęła wracać. Porażenie połowicze ustąpiło zupełnie 
w przeciągu tygodnia, pozostaw iając zaledwie ślad niedo­
władu praw ego nerwu twarzowego i upośledzenie siły  pra­
wej ręki, które to ob jaw y utrzym yw ały się jeszcze, ustępu­
ją c  zwolna, około S tygodni.

M owa również od drugiego dnia po operacyi zaczęła 
wracać, ale w znacznie wolniejszem  tempie, niż postęp p o ­
praw y w zakresie porażeń. T ętno pozostało jednak nadal 
zwolnione i twarde, a ciepłota utrzym yw ała się w stanie 
podgorączkow ym .

Jam a ropnia m ózgowego zm niejszała się i oczyszczała 
szybko.

Jedynem  niepokojącem  pow ikłaniem  przebiegu po 
operacyi było  coraz wyraźniejsze w ypuklanie się zakrętów 
m ózgowych otaczających otwór, prow adzący do ja m y  ro­
pnia. O bjaw  ten spostrzeżony już w 3. dniu po operacyi, 
staw ał się z każdym  dniem w ybitniejszym .

Po tygodniu w ypadnięcie (prolapsus) tworzyło już guz 
w ielkości jab łka, k tóry  w ypełn iał szeroką podstaw ą całą 
szczelinę operacyjną w kości i przysłaniał obydw a brzegi 
rany skórnej.

W śród tego w ystąpiło dosyć obfite ropienie pod brze­
giem  w ew nętrznym  otworu kostnego czaszki, a m iejsce 
to coraz trudniej było  sączkow ać ze względu na zasłania­
jące drogę w ypadnięte części mózgu.

W obec tego, że gorączka wzniosła się znowu do 
39 '80 przystąpiłem  w dniu 7. IX. jeszcze raz do rewizyi 
brzegów  otworu kostnego w lekkiem  uśpieniu chloroform o- 
wem chorego.

Po odłupaniu kleszczam i L u era  kaw ałka dośrodkow ej 
części brzegu otworu, znalazłem i w yd obyłem  jeszcze jeden 
odłam ek blaszki wewnętrznej, w klinow any i ukryty  głęboko 
pod brzegiem  otworu i podtrzym ujący tamże ropienie.

Po tym  zabiegu, k tóry  ułatwił znacznie sączkow anie 
zaułka nadoponow ego, gorączka zwolna zaczęła opadać 
Przy jednym  z następnych opatrunków w ydobyłem  jeszcze 
dwa niewielkie odłam ki, które w yrop iały  z pod brzegu ko­
ści, poczem  już ropienie ograniczyło się do minimum.

Mimo to w ypadnięcie mózgu pow iększało się jeszcze 
stale w  ciągu następnych tygodni, aż doszło do rozm iarów 
pięści, przyczem  w ystąpiła m artwica (sucha) na szczycie, na 
przestrzeni korony.

Po odpadnięciu tej obum arłej części w pierwszych 
dniach października, ca ły  guz dotychczas blado-siny, p rzy­
pom inający w ejrzeniem  m ięsaka opon, zaczął pokryw ać się 
żywą ziarniną, zm niejszać się i zaciągać, tak że w p ierw ­
szych dniach listopada zrównał się już z brzegam i otworu 
w kości, a ziarnina z sąsiedztw a zaczęła go od obwodu po­
kryw ać.

W  czasie wzrostu w ypadnięcia, zwłaszcza od chwili 
opadnięcia ciep łoty i ograniczenia się ropienia po w yd o b y­
ciu ostatnich odłam ków  kostnych, stan ogóln y chorego b y ł 
zupełnie zadow alniający. Niezależnie od w zrastającego w y ­
padnięcia znikły w ciągu tego czasu ślady porażenia nerwu
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tw arzow ego praw ego i prawej ręki, a zaburzenia w mowie 
i w piśmie w yrów n yw ały  się zwolna, ale stale.

Od chwili opadnięcia ciepłoty spędzał chory w iększą 
część dnia poza łóżkiem  na wolnem  powietrzu, czytyw ał 
wiele, a nawęt opisał szczegółowo całą pieszą w akacyjn ą 
w ędrów kę sw oją ze S try ja  do Zakop anego , zakończoną 
niefortunnym  w ypadkiem  na Giewoncie. W  w ypracow aniu 
tem, p isa p iy i w październiku, spotyJca się jeszcze dużo b łę­
dów : w ypuszczanie całych  zgłosek w w yrazach lub na o d ­
w rót powtarzanie ich dw ukrotne bez potrzeby, a w osno­
wie znać pewną naiwność, nie licu jącą z um ysłem  bardzo 
inteligentnego i m yślącego 17-letn iego młodzieńca.

Pam ięć zachow ał chory dokładną tak co do całego 
okresu swej choroby, ja k  i poprzedzających ją  w ypadków .

W yjech ał z Zakopanego do domu w cl. 26. listopada 
z płaską tętniącą przestrzenią ziarninową w m iejscu rany 
na czaszce.

W  m ow ie i w piśm ie nie było  już w tedy żadnych 
niepraw idłow ości, a stan władz um ysłow ych nie pozostaw iał 
nic do życzenia.

W  8 miesflęcy po w ypadku zgłosił się chory do mnie 
powtórnie z chęcią poddania się operacyi plastycznej w celu 
pokrycia  rozległego w klęsłego ubytku w czaszce w m iejscu 
dawnej rany, pokrytego cienką w yraźnie tętniącą blizną.

W  dn, 1 1 .  m aja 1 9 1 1  po odpreparow aniu i w ycięciu 
całej b lizny pokryłem  otwór w  czaszce plastycznie dwom a 
w ielkim i płatam i uskypułow anym i w przeciw nych kierun­
kach. D. 26. m aja chory w ygojony doraźnie, w yjech ał do 
domu. W ynik  kosm etyczny operacyi plastycznej b y ł bardzo 
dobry. Stan  ogólny zdrowia operow anego b y ł już w tym 
czasie zupełnie zadow alniający. W  zakresie władz um ysło­
w ych w ypadek  żadnego trw ałego śladu nie pozostawił.

R ozpatru jąc przebieg choroby ja k o  całość wid-zimy, 
że szczegółow e rozpoznanie przypadku »ex post« nie przed­

staw ia trudności.
Uraz w yw ołał pow ikłane pęknięcie sklepienia czaszki 

powyżej lewej skroni z ograniczonem  w gnieceniem  ku 
wnętrzu czaszki, z rozległem  strzaskaniem  blaszki w ew nę­
trznej, przedziurawieniem  opon i raną tłuczoną mózgu 
(vulnus conquassatum ) w tylnej części płatu czołowego 
w oko licy  trzeciego zakrętu, w pobliżu ośrodku Broca.

A ni ucisk w klinow anych  odłam ków , ani ognisko 
zmiażdżonej tkanki m ózgowej, które w pierwszej chwili 
było  ściśle ograniczone, nie w yw ołały  początkow o żadnych 
typow ych  objaw ów  ogniskow ych.

T repan acya, w ykonana bezpośrednio po ukazaniu się 
pierwszych objaw ów  ogniskow ych  (zaburzenia m owy), przy 
której usunięto wklinow ane odłam ki, pozostała bez wpływ u, 
co dowodzi, że ucisk odłam ków  nie od gryw ał w ielkiej roli, 
a ob jaw y ogniskow e, w zrastające z każdą chwilą n iezale­
żnie od w yd obycia  odłam ków , pochodzić m ogły ty lko  od 
ogniska m ózgowego, które dopiero teraz w ten sposób 
znać o sobie dało.

D laczego stało się to tak późno, odpow iedź w tym  
przypadku może b yć tylko  ta, że do pierw otnych skutków 
urazu dołączyło się zakażenie ogniska m ózgowego.

Przy w ydobyw aniu  odłam ków  śród pierwszej opera­
cyi nie znaleziono ani w ranie części m iękkich, ani pod 
odłam kam i śladu ropienia, k tóreby było  w yrazem  zakażenia.

T a k  nakłucie próbne, ja k  i rozcięcie ogniska m ózgo­
w ego w ykazały  w niem płyn krw aw y, zm ieszany z m iazgą 
mózgu i skrzepam i krwi, ale nie ropą. B akteryologicznie 
niestety ogniska nie zbadano. Mimo, że ognisko nie przed­
staw iało  w ybitnych cech ropnia, to jed n ak  okoliczność ta 
nie w yłącza m ożliwości je g o  zakażenia.

Przem awia za niem raczej późne w ystąpienie obia- 
wów ogniskow ych, szybki ich wzrost od chwili wystąpienia 
pierwszych ob jaw ów  zaburzeń i&owy, zajęcie świadom ości, 
gorączkąj zwolnione n o sk ow e tętno i ogólne ob jaw y cięż­
kiego schorzenia. S zyb ko  rozszerzający się obrzęk oboczny 
w około zakażonego ogniska dosięgnął w krptikim czasie 
kolejno okoh cy ośrodków  m ow y i ośrodków  ruchowych.

Następstw a zakażenia nie rozw inęły się jeszcze w ca­
łej pełni, a wczesne opróżnienie i osączkow anie ogniska 
m ózgowego sprowadziło oclrazu zwrot korzystny.

Za zakażeniem  przem aw ia również nic codzienne po­
wikłanie, jak ie  w ystąpiło po drugiej operacyi w postaci du­
żego w ypadnięcia mózgu.

O bjaw  ten, będ ący w łaściw ie najciekaw szym  szczegó­
łem  m ojego przypadku, przedstaw iał pew ne n iezw ykłe ce­
chy. Przedew szystkiem  zauważyłem  jego  w ystąpienie do­
piero na trzeci dzień po* usunięciu głów nego ogniska, gdy 
już parcifc śródczaszkow e powinno było  się zm niejszyć. 
M iędzy wzrostem w ypadnięcia, a szybką i trw ałą popraw ą 
w zakresie porażeń zachodzi rażący niestosunek. Szczyt 
wzrostu schodzi się z chwilą, gd y z całego szeregu oója- 
w ów  poraźnych pozostał jeszcze tylko stosunkow o niezna­
czny ślad zaburzeń w m owie i gd y  już ropienie pod brze- 

I giem szczeliny czaszki po usunięciu ostatnich zatrzym anych 
odłam ków, które m ogły jeszcze o dgryw ać rolę bodźca za­
palnego, dawno ustąpiło.

W edłr^BK rónleina *) przyczyną w ypadnięcia poopera­
cyjnego są praw ie zawsze spraw y zakaźne z wysiękiem  
w oponach, kom orach m ózgow ych lub w samej tkance 
m ózgowej (encephalitis, abscessus), istniejące w dalszym  
ciągu mimo operacyi lub w ystępujące świeżo jako pow i­
kłanie pooperacyjne.

W  moim przypadku, jak w ykazuje pom yślne jego  za­
kończenie, takich ukrytych  lub przeoczonych przyczyn b yć 
nie mogło. Spraw a zakaźna rozgryw ała się tylko  w ogni­
sku urazowem  i najbliższem  jego  otoczeniu, a po opróżnie­
niu ogniska szybko się ograniczyła.

U porczyw y wzrost i długie trw anie w ypadnięcia  w y­
tłum aczyć można chyba tem, że obok nieznacznego zaka­
żenia m iejscow ego pewne w p ływ y natury m echanicznej 
stan ten podtrzym yw jBy. Z chwilą, gd y  w ranie m ózgowej 
w ystąpiło zakażenie z dużym  obrzękiem  obocznym  w około, 
parcie śródczaszkow e wzrosło do bardzo znacznych rozm ia­
rów. Zanim -stosunki te m iały czas się w yrów nać po ope? 
racyjnem  opróżnieniu ogniska, ciśnienie śródczaszkow e w y ­
parło na zewnątrz zakręty m ózgowe przez szeroko rozcięte 
opony. Krążenie w w ypadniętych zakrętach uległo w tej 
sytuacyi dalszem u upośledzeniu, stąd w zrastający ich obrzęk 
i ograniczona zgorzel na szczycie w ypadnięcia. O bserw ując 
praw ie codziennie prolapsus stw ierdzić m ogłem , że wzrost 
jego  nie po legał na wypuklaniu się now ych mas mózgu 
z wnętrza czaszki, a tylko  ja z  w ypadnięte części obrzm ie- 
w ały stopniowo aż do zatarcia konturów. W  miarę przy- 

■ stosowania się krążenia do nowych w arunków  w ypadnięte 
zwCjO zaczęły zwolna się cofać aż do zupełnej »restitutio 
ad integrum«.

G odną uwagi w opisanym  przypadku jest również ta 
okoliczność, że w brew  regule utrzym yw ało się żywe, w y-

]) Handb. d. pract. Chirurg. Bergman, Bruns, Mikulicz.
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raźne tętnienie zakrętów m ózgow ych prawie tuż nad ogni­
skiem ropnia m ózgowego.

Przypadek mój należy zatem do rz^du tych nieli­
cznych, opisanych już przez Brauna, w których zachowane 
tętnienie nie w yłącza istnienia ogniska w baidzo nawet 

blizkiem sąsiedztwie.

Z  k l in ik i  le k a rs k ie j  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o .  
D y re k to r :  P ro f. D r  W . L . J a w o rs k i .

O d c z y n  C a lm e t te a  z jadem  o k u la r n ik a  (kobry) ,  
oraz  j e g o  w a r to ś ć  r o z p o z n a w c z a  dla g r u ź l i c y  

na  p o d s t a w ie  w ła s n y c h  badań.

Podał

Dr Ja n  N o w aczyń sk i,
demonstrator kliniki.

(Ciąg dalszy).

P ierw sze  dos'w iadczenia C a lm e tte a 7), oraz je g o  uczniów' 

B re to n a  i M asso la, w y k o n y w a n e  b y ły  ze surow icam i zwie- 

rząt; b a d a ją c  w łasn ości u czyn n ia jące  różn ych  su ic w ic  w o b ec 

ja d u  w ężó w  stw ierd ził C a lm e tte ^ H  p rzed ew szystk iem , iż 

b a k te ry e  gru źlicze  p o siad a ją  szczegó ln e p o w in o w actw o  do 

le cy ty n y . T o  p o w in o w a ctw o  w y k a z a ł w  ten sposób , iż m ie­

szał zaw iesin ę  b a k te ry i gruźliczych  św ieżych , typu  zw ierzę­

cego, z różnem i zm iennem i ilościam i le cy ty n y , w sta w ia ł 

m ieszan inę na d w ie  g o d zin y  do c iep lark i p rzy  57°> n astJ?~ 
Pnie d o d a w a ł c ia łe k  krw i kon ia  p rzem ytych  fizyo lo g iczn ym  

rozczynem  soli, w reszcie  jadu  k o b ry  i stw ierdził, że h em o­

liza nie następow 7ała, g d y  nato m iast w  m ieszanin ie  tej sa ­

mej bez zaw iesin y  b a k te ry i gruźliczych  h em oliza się u ja­

w niała . T o  sam o d ośw iad czen ie  p o w tarza ł z b ak teryam i 

gruźliczemu, ogrzan em i do 1 2 0 ° i n ieo grzan em i, o ia z t u b e r -  
ku liną z w yk łą , jak oteż  strąco n ą  a lko h o lem  i stw ierdził, iż 

tak  b a k te ry e  suche, ja k  i św ieże, ja k o też  i tu b e ik u lin a  d a ­

w na (A lttu b erk u lin ) p rzeszkad za ją  h em olizie w pow yższej 

m ieszaninie, łącząc  się z le cy ty^ ^ ^  o d c h y la ją  zatem , ja k  się 
się w y ra ż a m y , le cy ty n ę . H o d o w le  w y ja ło w io n e  w  1 2 0 0, oraz 

bulion  h o d o w la n y  bez b a k te ry i i tu b erk u lin y  w łasności o d ­

ch ylan ia  nie p o sia d a ją .
W o b e c  stw ierd zo n ego  fak tu  u czyn n ian ia  ja d u  przez 

surow ice, zM ińerające le c y ty n ę  (koń, p ies, szczui i t. p .), 

oraz w y n ik ó w  o d c h y le n ia  le c y ty n y , p o stan o w ił C alm ette  

zbad ać p oró w n aw czo , ja k  zach o w yw a ć  się b ęd ą  surow ice  

ludzi lub zw ierząt zd ro w ych  i ludzi lub zw ierząt grużl 

czych w o b ec  jadu  sam ego , oraz w o b ec b a k te iy i g uźli- 

czych - j-  jad .
N a p o d sta w ie  p rzep ro w ad zo n ych  d ośw iad czeń  d o ch o ­

dzi C a lm ette  do n a stę p u ją cy ch  w n io sk ó w :
S u ro w ic e  zaw iera jące  le c y ty n ę , czy  to o g iz a n e  do 

5S°, CZy  też tak ie , w k tó rych  zniszczono d zia łan ie  k w asó w  

tłu szczow ych  z a p o m o cą  ch lo rk u  w apn ia , u jaw n ia ją  o b ecn o ść  

le c y ty n y  przez to, iż u czyn n ia ją  ja d  k o b ry , t. j. sp ła w ia ją , 

12 ja d  rozpuszcza c ia łk a  krw i.
L e c y ty n a  su ro w ic  u cz y n n ia jący ch  m oże b y ć  o d c h y ­

loną lub związaną przez bakterye gruźlicze dodane w do; 
statecznej ilośęi, lub przez rozczyny tuberkuliny, t. zn. su­
rowice takie tracą w łasności uczynniania jad u  (5 m g Da- 
kteryi może związać croooi gr lecytyny).

Surow ice ludzi lub izwierząt gruźliczych (nie charła­
czych) zaw ierają lecytynę, dającą się w ykryć zapom ocą od­
czynu w ilości, jak ie j surowice ludzi lub zwierząt zdrowych 
nie posiadają. W  doświadczeniach Calm ettea nigdy suro­
w ice zdrow ych krów, które nie oddziaływ ały na tuberku­
linę, ani zdrow ych ludzi, nie b yły  zdolne aktyw ow ać jad u  
k o b ry ; surowice zaś ludzi lub krów  gruźliczych uczynniają 
jad , a lecy'tyna, którą zaw ierają, maże b yć odchylona pijzez 
bakterye gruźlicze »in vitro«.

Calm ette zaznacza prócz tego, iż surowice dotknię­
tych kiłą now orodków  lub dorosłych zaw ierają również le­
cytynę, lecz w innym stanie, gdyż bakterye gruźlicze nie 
m ogą >jej odchylić; surowice te uczynniają także ja d  k o ­
bry, podobnie jak surowice ludzi gruźliczych.

U zwierząt, których surowice okazują się niezdolne 
do uczynniania jadu, zdaje się, że istnieje ścisły związek 
m iędzy zakażeniem  gruźliczem, a przedostawaniem  się lecy­
tyny do obiegu krw i; to tak jaw n e powinow actwo bakte­
ryi gruźliczych i tuberkuliny do lecytyny odgryw a praw do­
podobnie istotną rolę w odczynach tuberkulinow ych ustroju 
tak ogólnych, ja k  i m iejscow ych; Calm ette stwierdził bo­
wiem, iż, g d y  zmiesza się rozczyn tuberkuliny z surowicą 
zwierzęcia, zaw ierającą dużo l^ y ty n y , pozostawi m iesza­
ninę w term ostacie przez kilka godzin tak, by  w niej po 
związaniu lecytyn y pozostał jedn ak  jeszcze pewien nadm iar 
lecytyny, zdolnej aktyw ow ać jad , tubęrkulina ta me jest 
już zdolna w yw ołać odczynu spojów kow ego, przyczem to­
ksyczność je j wmale nie zdaje się zmniejszoną, gdyż 1 mgr 
takiej tuberkuliny, nasyconej lecytyną, zabija św inkę m or­
ską zdrową przez szczepienie śródm ózgow e; stąd prawdo- 
podobnem  jest, iż do tego pow inow actw a do lecytyn y, za­
wartej w kom órkach nerwowych, należy odnieść ob jaw y 
zapalenia opon gruźliczego, oraz jadowitość tuberkuliny dla 
zwierząt zdrow ych, którym  tuberkulinę wprowadza się 
w prost do mózgu.

W  dalszych badaniach, w których C alm ette8) 'dokła­
dnie opracow ał m etodę w ykryw an ia  lecytyny, w ykazał on, 
że surowice niektórych gatunków  zaw ierają stale lecytynę 
(koń, pies, szczur, koza, baran, królik) i zauważył, że ga­
tunki te bardzo trudno dają się tub/erkulizować; surowice 
innych gatunków  zwierząt, f ik  świnki m orskiej, zaw ierają 
lecytyn y  bardzo mało, innych wreszcie, ja k  świni, wołu, 
człow ieka zdrowego, nie zaw ierają je j w cale, a w ięc chodzi 
tu o surowice gatim llaM  które znów łatw o dają się tuber- 
kulizować. Calm ette stwierdził również, iż lecytyna, znaj­
dująca się norm alnie w powyższych surowicach, byw a w ią­
zaną przez b akterye gruźlicze i tuberkulinę. N a fakt ten 
zwracam  szczególniejszą uwagę, ;gdyż pow ołam  się na niego 
w dalszym  ciągu niniejszej pracy. W reszcie dla w yjaśn ie­
nia pytania, czy tuberkulizacya lub tuberkulinizacya sztu­
czna zwierząt, których  krew  nie zaw iera lecytyn y, może 
w yw ołać jej pojaw ienie się w surow icy, w strzykiw ał Cal­
m ette dwom  krow om  zdrow ym , jedn ej hodowlę bakteryi 
gruźliczych, drugiej tuberkulinę i na podstaw ie tych do­
świadczeń w ykazał, że zakażenie gruźlicze dośw iadczalne 
drogą źylną pow oduje pojaw ienie się lecytyn y  w surow icy;
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lecytyn a  jedn akże nie w ystępuje stale, gdyż zjaw ia się 
w okresach, g d y  zwierzę nie gorączkuje, znika natom iast, 
ilekroć ciepłota podnosi się; w okresach zatem gorączko­
w ych  znika lecytyn a z surowicy. Podobnie i wstrzykiw ania 
śródżylne tuberkuliny u wołu zdrow ego w yw ołu ją  ten sam 
skutek: zwierzę zaczyna oddziaływ ać wkrótce, ja k  gd yby  
b yło  gruźlicze, a surow ica jego  silnie aktyw uje ja d  przez 
ja k iś  czas, poczem  w szystko w raca do stanu prawidłowego.

Przypuszcza zatem Calm ette, iż surowice zwierząt gru­
źliczych, nie gorączku jących , zaw ierają lecytyn ę, zdolną 
aktyw ow ać ja d ; zdaje się, że ilość lecytyn y  je st tem obfit­
szą, im bardziej rozległe są zm iany gruźlicze, znika je ­
dnakże u zwierząt gorączkujących  i charlaczych. D la  spraw ­
dzenia, ja k  spraw a ta przedstaw ia się u ludzi gruźliczych! 
bad ał C alm ette9) także i surow ice chorych ; na 10 3  suro­
w ic badanych  77 pochodziło z ludzi gruźliczych, oddziału­
jący ch  czy to na odczyn skórny, czy na odczyn spojów ­
kow y, 26 zaś z ludzi zdrow ych. O dczyn aktyw ow ania po­
rów nyw ał Calm ette z m etodą odchylenia dopełniacza (Bor- 
det-Gengou). W yniki tych badań są następujące: Na 77 
gruźliczych znalazł Calm ette 45 surowic uczynniających jad  
kobry, 32 zaś nie uczynniające, przyczem  zauważył, iż od­
czyn aktyw ow ania je st w cześniejszy u gruźliczych, niż od­
czyn odchylenia dopełniacza, obecność jedn ak  niweczni- 
ków  (anticorps) gruźliczych tem stalszą, im spraw a choro­
bow a dalej jest posunięta; odw rotne stosunki znalazł u zwie­
rząt, gdzie odczyn uczynnienia znów jest bardziej sta ły ; na 
26 zaś surowic zdrow ych lub chorych na inne choroby, 
niż na gruźlicę, znalazł 18  surowic nie uczynniających, a 8 
uczynniających. Calm ette badał wreszcie i m leko kobiece, 
w którem  znalazł również lecytynę, w obec czego przypu­
ścił, iż, skoro m am ka dostarcza m leka, m ającego w łasność 
uczynniania jad u  kobry, należy u niej przypuszczać obecność 
zmian gruźliczych.

Zauw ażyć tu muszę, iż w badaniach, k tórych  w yn ik 1 
podaw ałem , nie wspom ina Calm ette, na jak ie  choroby cho 
row ali ci niegruźliczy z pom iędzy ow ych 26, z pośród któ­
rych u 8 znalazł surowice uczynniające jad  kobry, nie 
wspom ina też, czy lecytynę, którą znalazł w  surow icach lu 
dzi gruźliczych, odchylał bakteryam i gruźliczem i lub tuber- 
kuliną, oraz nie pow iada jasn o , czy odchylenie lecytyn y  su­
row ic gruźliczych należy uważać za istotną część całego od­
czynu, t. zn., że chcąc na podstaw ie tego odczynu rozpo­
znać gruźlicę w ustroju badanym , należy n ietylko znaleźć 
lecytyn ę w surow icy osobnika podejrzanego, lecz także od­
chylić ją  przez bakterye  gruźlicze, w zględnie tuberkulinę. 
T e  nasuw ające się tu pytan ia w ym agają  w yjaśnienia.

N a tem  kończą się badania Calm ettea. Przystępuję ni- 
niejszem  do spraw ozdania z moich w łasnych badań. Z a­
chęcony przez Prof. D ra  W . Jaw orsk iego  do pod jęcia  i prze- 
wadzenia tych  badań, za co mu tutaj składam  podzięko­
wanie, miałem na celu po części stw ierdzić ostatnie b ad a­
nia Calm ettea, wyżej podane, tyczące się obecności lecy ­
tyn y  w surow icach gruźliczych, głów nie jednakże poszuki­
w ać tejże lecytyn y  w innych chorobach, wreszcie w yjaśn ić 
spraw ę odchylenia. Nim  podam  w yniki tych badań, opiszę 
pokrótce technikę, ja k ą  się posługiwałem .

1. Surow icę do badania otrzym uje się z krw i, wziętej 
przez nakłucie żyły  przegubu łokciow ego; 1 2 — 15 cm 3 krwi 
dostarcza zazwyczaj po skrzepnięciu dostatecznej ilości su­

row icy (około 4'5 cm 3), potrzebnej do odczynu uczynnienia, 
jakoteż i odchylenia. Surow icę zebraną z nad skrzepu ogrze­
w ałem  w kąpieli wodnej do ciepłoty 62° przez pół go ­
dziny; ponad 62° ogrzew ać nie można, gdyż naraża się na 
skrzepnięcie surowicy. C iepłota ta tak w ysoka nie niszczy, 
ja k  stwierdzono, własności uczynniających surow icy, pocho­
dzących od lecytyn y, która przeciwnie w tej ciepłocie do- 
dopiero ujaw nia się, usuwa natom iast w m yśl tego, 
co pow iada Calm ette, niepożądane działanie uczynniające 
kw asów  tłuszczowych lub m ydeł, przypadkow o znajdują­
cych się w surowicy. D ziałanie tyćh kw asów  lub m ydeł 
można też znieść zapom ocą rozczynu chlorku w apnia Y10 
norm, dodanego w ilości 0 3  cm 3 (ilość wym iareczkow ana, 
sam a przez się nie hem olizująca) już w toku sam ego od­
czynu. Ja k  się przekonałem , ogrzanie do ciepłoty 62° zu­
pełnie w ystarcza tak, że nie potrzeba uciekać się do chlorku 
wapnia. Chlorek wapnia, w ilości powyższej użyty, nie 
w pływ a ham ująco na działanie uczynniające lecytyn y, co 
najw yżej opóźnia je , ja k  o tem można się przekonać na 
wątrobnej lecytynie. D o odczynu używ a się surow icy nie- 
rozcieńczonej w ilościach m alejących  od 1 cm 3 w dół do 
c n o  lub 0 0 5 ,  zależnie od hem olizy; w badaniach moich 
ilość c o s  b yw ała  zazwyczaj ilością najm niejszą, uczynnia­
jącą  jad kobry  w przypadkach, w których  lecytyna- znaj­
dow ała się w znacznej ilości w surow icy. M ówiąc o suro­
w icy, używ anej do badania, zw rócić muszę uw agę na jeden 
szczegół, m ianow icie, iż chcąc m ieć wyniki pewne, na­
leży do badania używ ać surow icy bez dom ieszki przy­
p ad k o w ej czerw onych ciałek krwi, lub takiej, w której 
ciałka u legły sam oistnej feemolizie, a to dlatego, iż, ja k  
m iałem  sposobność przekonać się, dom ieszka ciałek  czer­
wonych lub surowice krw i shem olizow anej m ogą aktyw o­
w ać jad , fatkt, k tóry  można sobie w ytłom aczyć obecnością 
lecytyn y  zawartej w sam ych ciałkach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Piśmiennictwo bieżące,4,

O k u lis ty k a .

R o l l e t .  G ru ź lica  d ró g  łz o w yc h . (Paris M ćdical 1 9 1 1 ,  
Nr 40). Przedstaw iw szy historyczny rozwój poglądów  na 
istotę i leczenie gruźlicy dróg łzow ych, om awia autor pato­
genezę IBstatystykę tego cierpienia. W ystępuje ono prze­
ważnie u osobników  dziedzicznie gruźlicą obciążonych 
i okazujących najczęściej znamiona gruźlicy gruczołowej, 
gruźlicy kości i stawów, lub co najm niej ob jaw y skrofu li­
czne. W edle dośw iadczenia autora, gruźlica dróg łzow ych 
nie je st tak  rzadką, ja k b y  się to m ogło w ydaw ać z m ałej 
stosunkowo liczby ogłaszanych przypadków . M ateryał lugduń- 
skiej k lin iki ocznej w ykazuje 8°/0 gruźlicy wśród przypadków  
chorób przew odu nosołzowego. Przew aga je st po stronie płci 
żeńskiej (70% ) i wieku m łodocianego (przeciętnie 19 . rok ży­
cia). Przeważnie w ystępuje df&rpienie jednostronnie. O bu­
stronne zm iany w idział autor w lj i części przypadków . Z a­
ję c ie  gruźlicze przew odów łzow ych w ystępuje albo pierw o­
tnie, bez udziału części sąsiednich, pow iek, spojów ki, skóry  
tw arzy, nosa, etc., albo następow o, a w tedy pierwotne 
ognisko znajduje się częstokroć w nosie, kościach  oczodołu, 
a także pod postacią w ilka skóry twarzy, lub spojów ki. 
Pod względem  obrazu klinicznego rozróżnia autor 4 od­
m ienne postacie: Postać grzybiasta [FungusJ bez sk łonno­
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ści do ropienia i przebicia; druga postać, której głów nym  
objawem  jest łzawienie w yw ołane pierwotnem  gruźliczem 
zwężeniem przew odu; trzecia postać znamionuje się ropie­
niem i rozstrzenią woreczka łzowego z objaw am i ropnia 
zim nego; wreszcie czwarta postać, w której występuje 
zserowacenie nacieków  gruźliczych, powstawanie owrzo­
dzeń, przetok przyczem  sprawa szerzy się, zajm ując tkankę 
około w oreczkow ą, okostną i kości otaczające przewód 
nosołzowy. O prócz wym ienionych postaci zachodzą przy­
padki gruźliczej spraw y pierwotnej w otoczeniu woreczka 
łzow ego opisyw ane jako tumor vel abscessus fiigidus prae-
lacrym alis.

Rozpoznanie może być postawione niejednokrotnie na 
Podstawie sam ych tylko objaw ów  klinicznych, we wielu je ­
dnak razach w ym aga potwierdzenia sposobam i laboratoryj­
nymi, m iędzy którym i pierwszeństwo należy się bakteryolo- 
gii, m ianowicie m etodzie szczepienia w yciętych cząstek zwie­
rzętom, podczas gdy badanie histologiczne zazwyczaj nie 
dostarcza rozstrzygających wskazówek. Przy badaniu klini- 
cznem należy w ykluczyć zw yczajny śiuzoropotok woreczka 
łzowego, spraw y kiłowe, ziarniniaki, nowotw ory, prom ie- 
nicę, trąd, zapalenie okostnej etc.

Rokow anie jest na ogół względnie korzystne. Spraw a 
m iejscowa, mimo skłonności do nawrotów, daje się zazwy­
czaj doszczętnie w yleczyć, a następowe pow ikłania ogóliw
należą raczej do wyjątków.

Co do leczenia pozostawia autor na boku wstrzyki­
wania tuberkuliny, w ym agające jeszcze dalszych dośw iad­
czeń, a g łów n y nacisk kładzie na leczenie m iejscowe. Prze­
strzega przed zbyt energicznem  przestrzykiwaniem  i son­
dowaniem, bo m ogą stąd pow staw ać niebezpieczne zao­
strzenia spraw y zapalnej. N ajlepszy sposób leczenia sta­
nowi, jego zdaniem, doszczętne wyłuszczenie woreczka łzo­
wego, w razie potrzeby także w ypalenie term okauterem  po­
zostałych w otoczeniu nacieków gruźliczych.

K . W . M ajewski.

R h o a d s .  O ze n a  w y w o ła n a  ś ro d k a m i r o z s z e r z a ją ­
c y m i ź re n ic ę . (O phthalm ology I9 1 1 * Nr 4). Już przed kilku 
laty zwrócił autor uwagę na szczególny objaw  w ystępujący 
nierzadko po zapuszczeniu do oczu s'roaków rozszerzających 
źrenicę, zwłaszcza kokainy i hom atropiny, m ianowicie cu- 
chnienie z nosa. O bjaw  ten zauważył na 300 badanych 
osób w 32 przyoadkach, a zatem w przybliżeniu 10  /0. S p o ­
strzeżenia te czynił z należytym  krytycyzm em , w yłączając 
ze statystyki wszystkie przypadki, w których najlżejszy 
odór z nosa daw ał się stwierdzić przed zapuszczeniem k io- 
pli. Cuchnienie w ystępyw ało  równocześnie z rozszerzeniem 
źrenic i trw ało tak długo, ja k  to rozszerzenie. Badanie 
jam y nosa daw ało przeważnie w yn ik  ujem ny, lub w ykazy­
wało tylko nieznaczne zmiany. A utor oczekuje od rynolo- 
gów w yjaśnienia tego zagadkow ego objawu, sam zas robi 
tylko przypuszczenie, że b yć może pod w płyń  em ki opli, 
które przez przewód łzow y dostają się do jam y nosa, 
a zwłaszcza pod wpłvw em  kokainy klęśnie błona śluzowa 
i odsłaniają się zaułki, zw ykle zamknięte, z nagrom adzoną 
1 częściowo rozkładającą się wydzieliną. K . W. M ajewski.

G e n  et. Z a s a d y  p o s tę p o w a n ia  le c z n ic z e g o  w o b e c  
m a g n e ty c z n e g o  c ia ła  o b c e g o  u tk w io n e g o  w  s ia tk ó w c e .
(Revue G enerale d ’Ophtalm ołogie Nr 7, 1 91 1 ) .  Autor, na 
Podstawie trzech spostrzeganych przez siebie przypadków, 
dochodzi do ułożenia następujących reguł postępowania le­
czniczego, względnie operacyjnego.

1) W  przypadku, w którym  chory zgłasza się natych­
miast p 0 zranieniu, należy bezzwłocznie przystąpić do w y­
dobycia ciała obcego zapom ocą elektrom agnesu, do czego 
autor używa olbrzym iego elektrom agnesu Roileta  i w ypro­
wadza odprysk  z oka przez przednią kom orę i przez cięcie 
W ykonane w rogówce.

2) Jeżeli odprysk  tkwi w siatków ce oddawna 1 oko 
znosi dobrze jego  obecność, jest rzeczą nieraz bardzo tru­
dną w ybrać odpowiednie postępowanie. Za przestrogę słu­

żyć powinno jedno ze spostrzeżeń autora, gdzie jeszcze 
w 17  lat po w ypadku oko zranione odpryskiem  stali, 
tkw iącym  w siatków ce, trzeba było wjąjąć z powodu ob ja­
wów grożącego zapalenia współczułnego.

3) Jeżeli od zranienia oka niewiele czasu upłynęło, 
a już na drugiem oku pojaw ią się ob jaw y podrażnienia 
w spółczulnego, można leczenie rozpocząć od w ydobycia 
ciała obcego, nie zw lekając jednak z następową cnuklea- 
cyą, jeśli po sam ej ekstrakcyi oko drugie nie uspokoiło się 
dostatecznie.

4) Natychm iastowe w yjęcie oka zranionego - wskazane 
jest, jako ostatni ratunek, g d y  zapalenie sym patyczne już 
się na drugiem  oku rozpoczęło.

5) Rów nież w przypadkach zakażenia i ostrej spraw y 
zapalnej w oku zranionem  nie opłaci się zazwyczaj próbo­
wać w yd obycia żelaza elektrom agnesem , a lepiej, zdaniem 
autora, odrazu gałkę wyłuszczyć. K . W. M ajewski.

S n y  de r .  Z w ią z e k  m ię d z y  o g ó ln ą  m ia ż d ż y c ą  tę ­
tn ic , a  p o d n ie s ie n ie m  c iś n ie n ia  w ś r ó d g a łk o w e g o .  (Oph­
thalm ology 1 9 1 1 ,  T. VII. Nr 4). A utor wskazuje, że do­
piero teraz, gd y posiadam y m ożność dokładnego mierzenia 
napięcia w śródgałkow ego zapom ocą tonom etru Schiotza, 
tego rodzaju badania nabierają rzeczywistej wartości, zwła­
szcza, że chodzi tu najczęściej o przypadki przewlekłe, 
w  których  napięcie jest tylko nieznacznie wzmożone i nie 
daje się w cale określić przez badanie dawnym  sposobem  
zapomocą ucisku palcam i. Przytacza szczegółową historyę 
choroby dwóch p rz jyad k ó w , w których pom iary tonome- 
tryczne napięcia w śródgałkow ego z jednej strony, a z dru­
giej pom iary ciśnienia krwi w tętnicach w ykazyw ały  stale 
pew ną rów noległość we wzniesieniach i spadkach. A utor 
uważa za pożądane przeprowadzenie dalszych badań w tym  
kierunku i to na szeroką skalę. K. W. M ajewski.

Z i e g l e r .  C a łk o w it a  ś le p o t a  w s k u te k  z a tr u c ia  a lk o ­
h o le m  d rz e w n y m  i o d z y s k a n ie  w z r o k u  p o d  w p ły w e m  
p r ą d u  g a lw a n ic z n e g o . (O phthalm ology 1 9 1 1 ,  T . VII. Nr 4).
Spostrzeżenie odnosi się do 4 9 -letn iego  mężczyzny, który 
po w ypitej w nieokreślonej bliżej ilości, alkoholu m etylow ego 
wśród objaw ów  ogólnego zatrucia, nudności, wym iotów , 
żółtaczki, podniesienia ciep łoty , utracił w zrok na obu 
oczach tak, że nawet nie pozostało poczucie światła. Ślepota 
utrzym ywała się przez przeciąg praw ie dw óch miesięcy. 
Tarcze nerwów wzrokowych nie okazyw ały obrzęku, lecz 
przeciwnie znaczne zblednięcie i zwężenie naczyń. Pod w p ły­
wem stosow ania katody prądu stałego (60 V olt, 1 /J do 1 m. 
anip. codziennie przez 20 minut) wzrok zaczął pow racać 
przy równoczesnem rozszerzaniu się naczyń siatków kow ych. 
Pole widzenia zrazu bardzo małe, powiększało się również 
i po upływ ie 8 m iesięcy, jakko lw iek  jeszcze bardzo zwę­
żone, przy obustronnej bystrości wzroku 4/10, pozwala cho­
remu oryentow ać się dostatecznie przy chodzeniu A utor 
przypuszcza w tym  przypadku bezpośrednie uszkodzenie, 
rodzaj nadżarcia włókien nerwu w zrokow ego alkoholem  m e­
tylow ym , w zględnie produktam i jego rozkładu bez w yw o ­
łania odczynu zapalnego. K . W. M ajewski.

C a m p o s .  C o  n a le ż y  ro z u m ie ć  p rz e z  k ą t  m e t r y ­
cz n y . (Revue G enerale d ’O plitalm ologie 1 9 1 1 ,  N r 8). W ia­
domo, że za jednostkę do mierzenia stopnia konw ergencyi 
przyjęto, wedle N agła, t. zw. kąt m etryczny. Jest to kąt, 
o jak i odchyla się oś widzenia tak jednego, ja k  i drugiego 
oka od kierunku rów noległego w chwili, gd y  obydw a oczy 
w patrują się w punkt leżący na linii środkow ej w odległo­
ści 1 metra od każdego oka. O dległość tę m ierzy się od 
wzm iankowanego punktu do środków  obrotow ych  obu g a ­
łek ocznych. Je.żli oczy w patrują się w punkt dwa, trzy, 
pięć, dziesięć razj' bliżej położony, w tedy zbieżność ich osi 
widzenia jest tyleż razy większa, wynosi zatem 2, 3, 5, 10  
kątów  m etrycznych. Przy w patryw aniu się zaś w przedmiot 
dwa, trzy w ogóle n. m etrów odległy, zbieżność m aleje i w y ­
nosi 1/2, /̂g, '/u m etrycznego. Łatw o  zrozumieć, że
tak pojęty stopień zbieżności rośnie i m aleje zawsze równo-
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legie ze wzrostem i zm niejsza iem się napięcia B k o m o d a- 
cy i, przyczem  jeden  kąt m etryczny zbieżnos'ci odpo­
w iada jednej dyoptryi akom odacvi. M owa tu oczywis'cle 
•o stosunkach fizyologicznych, a więc o oczach m iarowych. 
W  ostatnich czasach pojęcie kąta m etrycznego uległo pe­
wnej zmianie, z którą trzeba się liczyć dla uniknięcia po- 
mysłęk i niedokładnos'ci. Za jeden kąt m etryczny zbieżno­
ści uważa się obecnie nachylenie osi widzenia każdego oka 
do linii środkow ej, kto ili jest prostopadłą do linii łączącej 
pu n kty  obrotow e obu gałek  ocznych i połowi tę linię, 
w  chwili, gd y  oczy w patrują się w  punkt odległy  o jeden  
metr nie od środków  obrotow ych obu gałtjk ocznych, jak 
w .pojęciu N agła, lecz od S łod ka linii łączącej te punkty 
obrotowe. O dległość tę zatem m ierzy się nie po przeciw- 
prostokątni, lecz po linii środkow ej, czyli po przy- 
prostokątni. W ynika z q R | |  dalej, że stopnie konw ergeffćyi 
odpow iadające poszczególnym  kątom  m etrycznym  w tem 
nowem  pojęciu nie odpow iadają już dyoptrom  akom odacyi. 
O dpow iadają one natom iaśt t. zw. clyoptryom  pryzm aty­
cznym , w prow adzonym  przez Prenticea do mierzenia pryz­
m atycznego odchylenia 'promieni. O dchylenie prom ienia 
o I centym etr w odległości I m etra (na skali stycznych) 
stanowi jednę taką dyoptryę pryzm atyczną. Poniew aż do 
m ierzenia zbieżności, względnie rozbieżności osi widzenia 
posługujem y się pryzm atam i, przeto ta zm iana pojęcia 
kąta m etrycznego jest istotnie wskazana i w zastosowaniu 
okaże się praktyczną. K . W . M ajewski.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .

P ro to kó ł p osied zen ia  cen tralnego Kom itetu le k a rsk ie g o  s ło ­
w ia ń sk ie g o  w  dn. 17  l ip c a  19 1 1  r. w  K ra k o w ie ,

(w »Domu lekarskim *, RadziwiUowska 4).

(Dokończenie;.

5. Dr Sem erad referuje sp raw ę statutu C. K . L. SI. i pro­
ponuje, aby przyjąć za podstawę do dyskusyi p rojekt ułożony 
na zasadach, podanych przez kom itet czSski (według wniosków 
Dr Sem erada) w redakcyi, opracow anej przez kom itet narodowy 
polski '(referat Prof. Ciechanowskiego) ze zmianami tylko niektó­
rych ustępów, m ianow icie: 1 ) aby każdy kom itet narodow y miał 
4 delegatów (zamiast 3 jak  obecnie}, 2) aby został utrzymany 
urząd sekretarza stałego.

Na propozycyę jednak Prof. Kostaneckiego i Prof. Ciecha­
now skiego uchwalono zamienić urząd stałego sekretarza na a r­
chi waryusza, któryby miał wszystkie akty, odnoszące się do Centr. 
Kom . lek. słow., a miat prawo porozum iewać się z komitetami 
narodowym i tylko za pośrednictwem  prezesa. Poszczególne ustępy 
§ 9 projektu statutu czeskiego Zostały zmienione przez dwóch 
w ybranych referentów  (Dr J. Sem erad i Prof. Ciechanowski) i na 
wniosek ich na popołudniowem  zebraniu zostały uchwalone i cały 
statut w nowem brzmieniu przyjęty; uchwalono nadto, że sta­
tut ten ma obowiązywać t r z y  l a t a  i ma być ogłoszojiy w  (Ja- 
sopisie ćeskych lekaru i w Przeglądzie lekarskim.

6 . Prof. Vesely referuje spraw ę związku lekarzy kąpielowych. 
W  myśl wniosku Prof V eselyego uchwalono ponowić uchwały, 
powzięte już na poprzedniem ^zebraniu w Sofii. Uchwał} te są 
następujące :

N ależy rozszerzyć organizacyę słowiańskich zdrojowisk 
także na organizacyę lekarzy najętych w tychże zdrojowiskach. 
Przygotow aw cze prace, któreby należało przeprowadzić w naj­
bliższym czasie, są następujące:

1 ) W ybór generalnego, stałego referenta tej Oprawy.
2) W ybór stałych referentów w każdym okręgu narodo­

wym.
3) Ci referenci ułożą kataster słowiańskich zdrojowisk, stacyi 

klim atycznych, kąpielow ych i t. p., oraz lekarzy w nich ordynu­
jących.

4) Zainicyować powstanie m iejscowych kół lekarzy zdrojo­
wych i przedłożyć im do zaopiniowania projekt statutu wspólnej 
organizacyi.

5) O kręgowi referenci (pod 2 wymienieni) opracują cały 
m ateryał przygotow awczy i złożą do rąk generalnego referenta, 
który um otywuje i zgłosi na najbliższym zjeździe Kom itetu sło­
wiańskiego lekarskiego wniosek utworzenia rzeczonego związku 
i przyjęcia statutów, opracowanych przez referenta.

6) W ydrukow ać i dołączyć w form ie dodatku do wszyst­
kich zawodowych słowiańskich pis.m lekarskich, spis lekarzy i sło­
wiańskich m iejscowości leczniczych.

7) Zalecić kom itetom  poszczególnych narodowych okręgów  
utworzenie stałych biur inform acyjnych dla podaażujących Słowian.

8) Uprosić poszczególne kom itety, aby w czasie zjazdów 
lekarzy słowiańskich organizow ały wspólne wycieczki do pier­
wszorzędnych m iejscowości leczniczych, celem naocznego zapo- 
znania z nimi lekarzy7 słowiańskich.

9) Jak  najrychlej przeprowadzić przygotow awcze prace dla 
|l jtwołania 1. słowiańskiego zjazdu wodoleczniczego.

Prof. Ciechanowski proponuje, żeby w kwestyi przeprow a­
dzenia tych uchwrał porozumieć się z Polskiem  Tow arzystw em  
Balneologicznem  to  do zdrojow isk polskich. W nioski Prof. Ve- 
selyego z dodatkiem  Prof. Ciechanow skiego uchwalono.

7. Co do punktu 7. porządku dziennego Zarząd wniosków 
żadnych nie przedstawił.

8 . Na wniosek Prof. Ciechanowskiego p ono wi o n o  u c h w a ł ę ,  
wzywającą kom itety narodowe, aby w statutach zjazdów lekar-' 
skich narodowych um ieszczony został paragraf, na m ocy którego 
goście innych narodowości słowiańskich mogą na takich zjaz­
dach w swych rodowitych językach przem awiatW tak, jak  to jest 
w ustawie Zjazdów polskich § 12).

9. Prof. H lava po porozumieniu się z innymi członkami 
kom itetów narodowych proponuje, aby w ybrać prezesem Prof. 
W icherkiewicza, archiwaryuszem  Prof. Peśinę, a generalnym  se­
kretarzem  Dr Surzyckiego.

Prof. Bechterew  zaznacza, że byłoby bardzo pożądanem, 
by i nadal przewodniczył Prof. W icherkiew icz i prosi, by  Prof. 
W icherkiew icz godność tę przyjął.

W  dyskusyi brali (pdział jjj|szcze Prof. Ott, H lava, Vesely, 
Ciechanowski i Tkalćić.

Uchwalono jednogłośnie w ybór Prof. W icherkiewicza jako 
prezesa, Prof. Peśiny jako  archiwaryusza, a Dr Surzyckiego jako 
jeneralnego sekretarza.

10 . Uchwalono, że przyszłe ogólne zebranie Centralnego 
Kom . lek. słow. ma się odbyć w maju 19 12  r. w Petersburgu.

U . Prof. W icherkiewicz, zam ykając posiedzenie, dziękuje 
wszystkim  za przybycie na posiedzenie i podnosi harmonię, jaka 
panow ała podczas całego posiedzenia, co się tóż potwierdziło 
w jednom yślnych uchwałach zjazdu.

Prof. Bechterew imieniem wszystkich delegatów  dziękuje 
Prof. W ięherkiew iczow i za przewodnictwo i życzy, by i nadal 
tak świetnie prowadził spraw y Centraln. Kom itetu lek., jak  d o­
tychczas.

Sekretarz: J. Surzycki Prezes: B. W icherkiewicz.

Korespondencya.

S v . y$ 'ch yin ov, w  sierp n iu  1911 r.

Jeszcze do r. 1898 m ało znana m ieścina w G órach 
K ruszcow ych ^Sfeecb Sv . J a c h y m o y  (St. Joachim sthąl) stała 
się w krótkim  czasie rozgłośną, gd y  B ecąuerel w rudach 
uranow ych, pochodzących z tego m iasteczka górniczego od- 
k s f i  charakterystjftzne radyoczynne prom ienie, a Curie- 
Sk łod ow ska  w yk ry ła  w nich nowe pierwiastki o nieznanych 
dotąd własnościach, m iędzy którym i góruje przedew szyst- 
kiem  rad. Sv. Jach ym o y leży na w ysokości 750  m. nad po­
ziomem morza i tw orzy strom y wąwóz około 3 km. długości, 
ciągnący się z północy na południe. W ąw óz otoczony jest
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d w om a strom em i n iczalcsionem i góram i, a na stokach  ich 
b iegn ą po o b y d w u  stronach  w ąw ozu d w a i zędy je d n o p ię ­
trow ych  m ałych  kam ien iczek, tak  że m iasteczko c iągn ie  się 
na 21 /, km . Przez śro d ek  w ąw ozu b iegn ie  stru m yk  służący 
za g łó w n y  k an a ł m ie jsk i, k tó ry  je st całk iem  ^ le p io n j  
' k ry ty . N ad  sk lep ien iem  c iągn ie  się w azka a le ja  z di zew  
k asztan o w ych , a o b o k  niej strom y go ścin iec . b v . Ja c n y m o v  
liczy o b ecn ie  o k o ło  7 ° ° °  m ieszkańców  n a io d o w o sc i nie­
m ieck ie ,, m ów iące j d ya lek tem  dla o b cych  m a o zrozum ia­
łym . L u d n o ść  n ie  odznacza się ani w ie lk ą  k u ltu rą , an. 
szczegó ln ym  p orząd kiem , an i uprzejm ością. M iasteczko  jest 
siedzibą staro stw a  pow iatu  gran iczącego  ze S a k so n ią  j.ik o -  
też urzędu gó rn iczego  (k. k. Berg- und H U ttenwerwaltung), 
k tó ry  w łaśn ie  zarzadza spraw am i clotyczącem i ła d u  i za 
k ład u  k ąp ie lo w e g o . D o jeżd ża  się d o  m iasteczka ze stacy i 
S ch la ck e n w e rth  k o le i B u śte h ra d z k ie j, lezącej na w schód

przed K a r lsb a d e m . ,
N a 2 — 4 k ilo m etry  od p ó łn o cn ego  k o ń c a  S v . Ja c h y -  

m o va  zna jd u je  się  l d l k a  ■ p a ń s t w o w y  c i  szac rtow , z - o p e r  
w y d o b y w a ją  ru d y  uranow e (U ranpechblende). N a p o u d n to -  
w ym  k o ń c u  m iasteczk a , t. j. na sam ym  d ole  ^ w o z u ^ o n -  
czącego  się  m a ł ą  k o  t l  i n ą. znajd u je  się m ałe z ab u d o w a­
nie d w u p iętro w e  (k. k. U ranfabrik) służące do w yro b u  
P rzetw orów  (farb) uran o w ych , a ob o k  m ego  jeszcze  m niej 

d w u p iętro w a u b ik a c y a  (k. k. R a d im n ia b m ^ o rm u  d la  
W yrobu radu. Z e  szach tów  d ow ożą do fa b ry k i u ranow ej 
rudę, tłu k ą  ją  i w y tra w ia ją  z niej uran kw . sia rk o w ym  W  p o ­
zostało ści n iero zpuszczaln ej w o ln ej od uranu, zna jd u je  się  
m iędzy in n ym i licznem i ciałam i ślad  siai w n u  ra  o\i &
Z tego  o d p a d k u  u ran o w ego  w y d o b y w a  fa b ry k a  rad ow a
żm udną d ro g ą  m o k rą  rad  ja k o  ch lo ie  t ia  owy.^ iz y  zit. 
cetn aró w  m etrycz n ych  o d p ad k ó w  ui an o w y c  i m a a a i 
P iero  i gm  ch lo rk u  ra d o w eg o  po p ięciom iesięcznej lo b o - 
cie. S tą d  w y sła n o  dotąd do W ied n ia  o k o ło  3 gm  czystego  
ch lorku  ra d o w eg o , gdzie urząd sk a rb o w y  (k. k. B e ig w e ik s -  
P ro d u k ten versc liie iss  - 1 Jirek tion  W ie n , IX  P o rz e lla n g a ,se
33 a) sp rzed a je  go po cenie ąoo K . za je d e n  m ih giam .

R a d y o c z y n n e  o d p ad k i od  farb  u ran o w ych  b y ły  tak  e 
b ad an e  na dzia łan ie  ich terap eu tyczn e. P ie rw sz e p io b j> } y 
ro b io n e  w e W ied n iu  zapom ocą k ąp ie  h przez E . N eu sse  a 
i F . D autw itza  w r. 1 9 0 4 (W iener k l. W o ch s. 19 0 5  > ^eit- 

Schr. f. H eilk u n d e  X X \  II. I9°b)-
W  je d n y m  z p ó łn o cn ych  szach tów  u ran o w ych  (E lias- 

schach t) o d le g ły m  o 3 km  od S y . Ja c h y m o v a , znaj d n ą  
ź ró d ła  ra d vo czv n n e. W o d a  ich m e zaw iera w  so ln e .a d u  

lecz znaczną ilość em a n a cy i rad ow ej w z g ^ c z e n m  . = 0 6  
e lek tro sta tysty cz n e j jed n ostk i, czyli w ed łu g  oznaczen ia  fizyka
H. M ach ego  i X  10 0 0  =  600 je d n o stek  e lek tro sta tyczn ych  ij.

1) Takich jednostek elektrostatycznych Machego j^ w ie ra ^
n.ne źródła radyoczynne w następującyc , Haden
szych ilo śc iac h :'L an d e c k  1 9 - 206 ; Gastem  ^ D - l S o ,  Baden-
Baden' 24— 106- K arlsbad 1 3 7 —50 ’2 ; Kreuznach 1 3  3 --  Pi-
szczany 2 3 ; Cteplice czeskie 3 1 - S 7 ;  Baden pod W iedniem

U  w a t r  a W edług badań tutejszych geologów biorą
źródła W,a g a ' cw/d noczatek z pokładow granitowych,zrodła radyoczynne swoj począ<-civ y o rnri„r,
W skazanem by było zbadanie wod tatrzańskich na ich tadyo 
Czynność gdyż miedzy niemi m ogłyby się znalezc także wody 
silnie radyoczynne" do użytku leczniczego. Tatry bowiem obfi-

23 września 1.911
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w pokłady granitowe.

W odę tę ze szachtu doprow adza się rurami na odległość 
5 km na południowy koniec m iasteczka, do kotliny obok 
fabryki uranowej. Z niej to przyrządza się kąpiele radow e 
w łazienkach rządowych.

Dom  kąp ielow y (k. k. Radium badehaus) buduje c. k. 
m inisterstwo robót publicznych kosztem 300.000 K . pod za­
rządem tutejszego urzędu górniczego. Jest on jed n o p ię­
trow y, na ukończeniu, wewnątrz jedn ak  jeszcze, nieurzą- 
dzony. Rozległością 1 architekturą przypom ina szkołę w y­
działową w średniem  mieście. Będzie m ieścił 42 kabin ką­
pielow ych, inhalatoryum  em anacyjne, pokój dla m iejscow ych  
procedur radow ych, (naświetlań, okładów  i t. d.) pod za­
rządem D ra Dautwitza. Ilość kabin jest na przyszłość sta­
nowczo za m ałą, lecz za w yasygnow aną sumę niczego w ię­
cej nie da się zrobić. N atom iast m inisterstwo dla zaoszczę­
dzenia kapitału pozwoliło się w yręczyć Tow arzystw u kur- 
hauzowemu (zob. niżej), zezw alając mu w ybudow ać dla w ła­
snego użytku 80 kabin dla kąpieli radow ych. W  tym se­
zonie funkeyonuje w budującym  się Domu kąpielow ym  
prow izorycznie tylko 5 łazienek, m ogących w ydać 60 ką­
pieli dziennie. K ąpiele w yd ają  we wannach m etalow ych 
em aliow anych w ten sposób, że naprzód w prow adzają do 
wanny wodę gorącą, potem radow ą w ilości przepisanej 
przez lekarza, potem  znów gorącą, aż dojdzie do 3 2 — 3 6 “ C. 
Ilość dopuszczonej w ody radow ej mierzy kąpielow y czasem 
dopływania. D la kąpieli o 1 sile (Starkę) jouszczają przez 
V2 minuty, dla 2 sił przez minutę, dla trzech przez HĄ mi­
nuty, a dla 4 sił przez 2 minuty. W od a kąpielow a jest 
przeto rozcieńczona od 1,/5 — 3/5. Całkow itej ilości em anacyi 
nie m ogłaby mieć, gdyż woda radow a przez ogrzanie utra­
ciłaby część em anacyi. Przy obecnym  sposobie kąpania, 
utraca kąpiel około 2O °/0 swej em anacyi i chory ją  w dycha. 
Ponieważ w edług dotychczasow ych badań tylko  mała ilość 
em anacyi przechodzi jurzez skórę, a jorzeważnie przez płuca, 
to najw iększa korzyść osiąga kąp iący  się przez wdychanie 
em anacyi uchodzącej z kąpieli, i to tem lepszą, im łazienka 
jest mniejszą. N ajkorzystniej wychodzi kąpiący się, używ a­
ją c  kąpieli popołudniu, gdyż o tym czasie w ypełnia się po- 

• wietrze em anacyą poprzednich kąpieli. Podczas kąpieli po­
dają jeszcze kąpiącym  po t szklance zimnej w od y radyo- 
czynnej do picia. W kąpieli przebyw ają chorzy od 25 do 
35 minut. K ąp ie li biorą chorzy przeciętnie 20 — 25, tak że 
pobyt oblicza się na 4 tygodnie. Cena jednej kąpieli w y­
nosi 3 x/2 k., a dla lekarzy po 2 korony za kąpiel.

O prócz kąpieli w ystaw ił c. k. Zarząd m ałą drewnianą 
budkę, do której doprowadza wodę radow ą, i joozwala 
wszystkim  pić bezpłatnie ad libitum. W oda ta zwana tu 
pospolicie »Radium wasser« o ciepłocie -|- 9 0 R., je st zupeł­
nie przejrzystą, jasną i nie m usującą, smalcu deszczówki, 
ma zaw ierać ślady żelaza i litu. Ilość wyjoitej em anacyi 
w  szklance w ody, je st wpraw dzie nieznaczną, lecz gasząc 
pragnienie, chroni ' kuracyuszów dnaw ych od picia joiwa 
i wina, a wszystkich od możliwości zakażenia się tutejszą 
wodą, gdyż w odociąg m iejski jeszcze nie zbudowany.

(Dokończenie nastąpi).

N aturalna Najobfitsza alkaliczna14S

Szczawa Bilińska
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W i a d o m o ś c i  bieżące.

K ra k ó w . Zarząd Biblioteki krakow skiego Tow . lekarskiego 
składa JW P. Prof. Dr Ciechanowskiem u serdeczne podziękowanie 
za sz e t '^  książek, broszur i pism ofiarowanych bibliotece.

B ibliotekarz: Dr B lassberg.
C h o ro b y z a k a ź n e  w K rak o w d e. Od 3. IX. do 9. IX. 

1 9 1 1  zgłoszono przypadków': błonicy 1 }  1  (w tem obcych —  
f  — ), krztuśca 8, oSpy wietrznej 3, płonicy IIP f  1  (3 f  1) , 
odry 5, duru brzusznego 12^ y 1  (2 f  —), czerwonki 5 f  1 ,  
róży 1 ,  tężca 1  f  —  (1 f  — ), jag licy  9. Dr Janiszew ski.

Lw ów . Dr Józefa Joteyko, dyrektorka laboratoryum  p sy­
chologicznego przy uniwersytecie w Brukseli, przybyw a tutaj, 
zaproszona przez wydział Tow arzystw a pedologicznego w celu 
wwgłoszenia ośmiu wykładó.w z zakresu pedologii. W ykłady te 
m ają obejm ować oprócz historycznego wstępu, pewne działy fi- 
zyologii dziecka, jak badanie pobudkwości zmysłów, czucia skórne** 
(dotyk* zimno, ciepło, ból), zmysł stereognostyczny, zmysł mię­
śniowy, nadto antropom etryę szkolną, o w'ychowaniu oburęcznem, 
o psychocbronom etryi, o znużeniu um ysłowem, o badaniu i kształ­
ceniu pam ięci i inteligencyi.

Z różnych stron. N ow e zdroiowisktf powstaje, za inicya- 
tyw ą Dra Ziarki z K rakow a, niedaleko Piwniczny w Majerzy, 
dokąd sprowadza się  w odę m iaeralną rurami z Łom nicy. W oda 
owa ma podobno nie ustępować krynickiej co do składu.

D rugie zaś m iejsce, rokujące w ielkie nadzieje, znajduje się 
w Muszynie, gdzie bije źródło przypom inające zupełnie w skut­
kach i smaku wodę W ildungpn, 1 X.

—  Z początku września odbył się zjazd lekarzy kolejo­
wych z Niem iec w Gdańsku. Tem atam i c»rad  było: 1)  Ogrze­
wanie i oświetlanie wagonów kolejowych. 2)HTubcrkulina i gru- 
ffic a . 3) Obciążenie dziedziczne a służba kolejpwa. 4) Statystyka 
cierpień kolejarzy. X .

—  W edług najnowszej statystyki w Niemczech w r. 19 09  
było 3 0 .,® 8  lekarzy (w r. 1 8 9 & —• 2 5 %  mniej), 2667 dentystów 
lekarzy, 7 .2 14  techników, 14 .789  służby sanitarnej niższei razem 
z m asażystami i dezynfektoram i 37.736  akuszerek i . . .  4468 
p a r ta c k i X.

—  Specyalistą w swoim rodzaju jest pewien adwokat

w Berlinie. Udało mu się samemu w ydobyć z zakładu dla um y­
słowo chorych, gdzie byiłr internowany i obecnie ogłasza się, że 
zajm uje sig na mocy własnego doświadczenia uwalnianiem  i w y­
dobywaniem  »nieszczęśli\vych« a zdrowych, w zakładach bez po­
trzeby przebyw ających! X .

M ia n o w a n i: Profesor nadzwyczajny pedyatryi Dr Jan  Ra- 
OzyńąlsJ na uniwersytecie lwowskim  otrzymał tytuł i charakter 
profesora zwyczajnego. Dr J. W . Smith m ianowany profesorem  
chirurgii w Manchesterze. Doc. D r D. ,D. Popow profesorem  po­
łożnictwa i ginekologii w akademii lekarsko-w ojskow ej w Pe­
tersburgu. ]. Hartm ann profesorem  neurologii i psychiatryi 
w Gracu. D r J. G. F itz g B a ld  profesorem  adjunktem bakteryo- 
iogii w San Francisco.

Z m a r l i : Dr Juliusz Czerkawski, doktor filozofii i m edy­
cyny, b. ptr&śł do parlam entu. Zm arł w majątku swym  w Dzie- 
dziłowie;

Dr Stanisław  W elecki, asystent kliniki położniczej Uniw. 
Jagiell., zmarł 20 b. m. w K rakow ie  w 26. roku życia.

Przedwcześnie zmarły, w swej krótkiej karyerze naukowej, 
dał się poznać jako zdolny, sum ienny i w ielkie nadzieje na przy- 
szłość rokujący pracownik. O głosił kilka w artościowych prac 
z zakresu fizyologii i serologii. Dla w yjątkow ych zalet serca 
i charakteru cieszył się wśród kolegów  szczerą sym patyą, to też 
ogólny żal pozostawia po sobie.

D r T . Place b. profesor filyologii w A m sterdam ie; D r F . 
P 'Foster naczelny redaktor »Nev Y o rk  M edical Journal«.

Redakcja otrzymała: Doc. Dr W. N ow icki: 1 ) O tor­
bielach chłonnych nadnerczy. L w ó w  1 9 1 1 .  2) D er Einfluss der
Blutdruckerniedrigung auf die Nebennieren. V irchow s A rchiv 
1 9 1 1 .  —  Mr farm. Franciszek H erod: »W jak i sposób zastąpić 
osobliwkir« K raków  1 9 1 1 .  —  Dr L u d w ig  Seyberth : Beitrag zur 
Behandlung der órtlichen Tuberkujese mit Tuberkulin Rosen- 
-bach. Beitrage zur klinischen C hirurgm  Tom  L X X IV . —  Dzien­
nik ustaw i rozporządzeń krajowych z dnia 30 sierpnia 1 9 1 1 .  
Część X V I i X V II.

R ed aktor odpow iedzialny: 
Prof. Dr K. W. Majewski,

Szczawa
- -  ~

^ ^ ^ W i u z o a n a  z a  
n a j lep sza  1 naturalną.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jak o­
też dróg oddechow ych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentaoya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

» a f j P ! p g  S A M A  r O R Y U M
DLA siStłRYG II PIERSIOWYCH

Dra K. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM.
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299
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PRZEGLĄD LEKARSKI
O R G A N  I T R 7 F D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  i T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R 7 Y  G A I  I C Y J S K I C H  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W  P E T E R S B U R G U  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof .  D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i .

O  w zn iecan iu  poron ien ia  ze w s k a z a ń  
lekarsk ich.

Podał

W. B y l ic k i .

l e l i  i  sekcyi ginekologicznej XI. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie w dniu 20. lipca 1911).

T em at k tóry  mi powierzono do referatu, zajm uje w m e­

dycynie woo-óle wśród wszystkich innych zupełnie odrębne 
stanow isko Nie tylko b o w i e m  jest jedyn ym  z tego powodu, 

że m a sw oja stronę etyczną i to bardzo silną, która tak 
często krzyżuje się ze wskazaniam i lekarskiem i, ale 1 dla 
tego, żeśm y stali i stoim y dotychczas poza prawem , w po- 
jęc .u  bezwzględnie prawniczem , przez co dopuszczam y się 
właściwie bezprawia, żeśm y zatem poza prawem wytw orzyli 
ja k b y  prawo zwyczajow e, a w końcu, że, w zniecając sztu­
czne poronienie w celu ratow ania życia matki, tem samem 
przekraczam y zakazy, wielokrotnie powtarzane przez Kościół.

W zniecenie poronienia jest to przerwanie ciąży w okre­

sie, w którym  płód nie je st zdolny do życia pozam aci­
cznego. Celem  zaś jego, usunąć niebezpieczeństwo grożące 
życiu m atki z trw ania dalszego ciąży zaraz lub w przy­
szłości, przez poświęcenie życia płodu jeszcze niezdolnego 

do życia.
W  świecie starożytnym  płód m eurodzony był uwa­

żany za w łasność swego twórcy, który m ógł dow olnie 
o istnieniu jego  rozstrzygać. D latego też dowolne pozby­
wanie się płodu czyli sztuczne poronienia byw ały bardzo 
często używ ane i nadużyw ane i to do tego stopnia, ze juz 
'H ipokrates w sw ojej p rz ysięd ze *  każe lekarzom  odprzy-

siądz się wzniecania poronienia.
A etius z Ąmidy, lekarz na dworze cesarzów bizan­

tyńskich, podaje w sw ych pismach bardzo wiele środków , 
s ł i f ą c y ^  do spędzenia płodu, powtórzonych z nauki A spa- 
zyi, słynnej lekarki starożytności greckiej, których radzi 
użyć, gd y  »m ulier ad gignendum  foetum mepta per negli- 

-gentiam  conceperit« i dodaje do dziś dnia ważną przestrogę. 
»omnis enim foetus corruptio penculosa est«.

Podobnie A vicen n a,. sławny lekarz arabski, w  swoim 
kanonie podaje cały  szereg sposobów , do powyższego celu 
służących, 'm iędzy innymi wsuwanie pióra do szyi maci- 

cznqj lub zwitka papieru (zdaje się papiiusa).
T o  lekcew ażenie życia płodu pochodziło z rozpowsze­

chnionego wów czas przekonania, że płód »non animal, sed 
pars ventris est«. A le  b y ł jeszcze i drugi j^owód do czę­
stego stosowania sztucznych poronień, m ianowicie ten, że 
ówcześni lekarze, w razie niepostępujneego porodu czaszko­
w ego rozporządzali jedyn ie wym óżdżaniem.

T u  i owdzie jednak spotykam y się już i w  staroży­
tności ze śladam i wzniecania poronienia ze wskazań lek ar­
skich. I tak: Museliusz w II w. po Chr. ja k o  wskazanie 
uważa narośle około ujścia m acicznego, co odpow iadałoby 
bujaniom  brodaw kow ym  raka, a A vicenna podaje choroby 
m acicy i w iek niedojrzały >cum prafegnans est puella parva 
supra qunm tim etur m ors e x  partu*. W III zaś wieku po 
Chrystusie enajdują się już rozjuorządzenia cesarzów rzym ­
skich przeciw spraw com  poronień. D aw ne zaś praw o nie­
m ieckie (salickie , ripuarskie, a lem ańskie, longobarckie 
i westgockie) już za wzniecanie poronienia ciężkie nakłada 
kary. Claudius G alenus porusza pierw szy pytanie »an ani­
mal sit quod in utero est« i odpow iada na nie pota­
kująco.

Później nad wszystkiem  zaczyna dom inować w pływ  
Kościoła, który uznaje od czterdziestego dnia ciąży płód 
za uduchow iony, a zniszczenie go za grzech śm iertelny, 
grożąc w ykonaw com  tegoż ekskom uniką.

Niezłom ną też w swoicli postanow ieniach pozostała 
K u rya  rzym ska aż po dziś dzień B m im o  kilkakrotnie .p o­
wtarzanych propozycyi ze strony biskupów , aby się do 
spraw y tej zbliżono w sposób w ięcej odpow iadający konie- 
cznościom . U spraw iedliw ienie swej odm ow y znajdow ała K u ­
rya w dwu głów nych  zasadach: »non occides« i »non fa- 
ciam us mala, ut ev,eniant bona«.

T o  bezw zględne stanow isko K ościo ła  było też g łó ­
wnym  powodem  ciężkich kar! grożących tym , k tórzyby się 
dopuszczali »spędzania p łodu*, chociażby z najbardziej uza­
sadnionych wskazań lekarskich. »Carolina«, czyli kodeks K a ­
rola V  z r. 1 533  grozi w zniecającym  poronienie karą śmierci 
przez ścięcie, a .k o b iec ie , która się na to zgodziła, utopie­
niem. Prawo to miało zupełne sw oje znaczenie jeszcze za 
M aryi T eresy , a złagodził je  dopiero Jó z e f II. w r. 178 7 .

W yjątkow e ja k ieś  postanow ienia, co do czynności de­
karskiej, nie istniały, gdyż um iejętne uzasadnienie konie­
czności sztucznego poronienia datuje się dopiero od r. 177 2 .

Rehabilitacya wzniecania sztucznego poronienia w ce­
lach lecznłczych nastąpiła dopiero bardzo póz'no z obaw y 
przed skutkam i, m ianowicie przed karam i K ościo ła  
i praw a pow szechnegp.—-T o  też zaczęła się ona nieśm iało 
w krajach, gdzie panujący K ośció ł w yrugow ała Reform a-
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cya. — Pierwsze też próby pochodzą dopiero z końca 
X V II  i początku X V III  w. od Cam erariusa i S łevo gta  z T y ­
bingi. L ecz  zupełne odrodzenie nastąpiło dopiero w dru­
giej połow ie X V III w. m ianowicie w r. 1 7 7 2  w  A n glii przez 
Coopera, a w 40 lat później we Fran cyi. A le  dopiero w roku 
1 S5 2  akadem ia francuska dążenia do nadania poronieniu 
sztucznemu zupełnie cech postępow ania lekarsk iego  po­
parła całą  siłą swej powagi.

W skazania jed n ak  odnosiły się w ów czas jed yn ie  do 
ścies'nionych m iednic, w  k tórych  płód, nawet poćw iertow any, 
nie m ógł b yć urodzony drogam i porodow em i. A tłóm aczy 
się to ówczesną ogrom ną s'miertelnos'cią (po0/,,) po cięciu 
cesarskiemu

W  tym  też kierunku rozpowszechniali wzniecanie po­
ronienia w N iem czech Mende 18 0 2  i K iw isch 1846. Pierwszym  
zaś, k tóry  prócz ścieśnienia m iednicy podnosi jak o  w skaza­
nie choroby grożące życiu m atki, b y ł Pfafilin  w r. 1842.

Z biegiem  czasu uprawnienie do w zniecania poron ie­
nia zostało ogólnie przez św iat lekarski uznane, a przed­
miotem żywej dyskusyi je st i zawsze będzie ustanowienie 
ścisłych  w skazań w tych przypadkach, w których chwilowo 
życiu m atki nie grozi niebezpieczeństwo, lecz grozić może 
przez dalsze trw anie ciąży lub w czasie porodu nawet zna­
cznie później.

W s k a z a n i a  do wzniecania poronienia dzielim y na 
bezw zględne i na względne.

I. B e z w z g l ę d n e  w s k a z a n i a  w s tę p u ją , g d y  życiu 
m atki z dalszego trw ania ciąży grozi odrazu niebezpieczeń­
stwo, dające się usunąć jed yn ie  przerw aniem  ciąży. Tu za­
liczym y stany chorobow e będ ące w ścisłym  związku z ciążą, 
czyli w yłącznie od niej zawisłe.

1. O dgięcie m acicy  ciężarnej (retroflexio uteri gravidi), 
jeżeli w miarę postępu ciąży pow iększający  się trzon m a­
cicy  nie może się naprostow ać i w ystąpić z ja m y  m ie­
dnicy. Przyczyną tego byw a albo znaczne ścieśnienie we 
w chodzie m iednicy, połączone ze sterczeniem  w zgórka kości 
krzyżow ej lub zrosty unieruchom iające dno m acicy. W ó w ­
czas to następują ob jaw y uwięźnienia (incarcerado) w połą­
czeniu z uciskiem  na pęcherz m oczow y i odbytnicę. G w ał­
towne też przypady zniew alają nas w ów czas do rych łego 
opróżnienia m acicy ciężarnej albo przez przebiciejpęcherza 
płodow ego lub przez rozszerzenie szyi i tam ponow anie jej 
gazą lub w przypadkach bardzo ciężkich, g d y  żadnego 
z pow yższych środków  użyć nie można, przez cięcie ce ­
sarskie pochwowe, m ianow icie przecięcie tylnej ściany m a­
cicy, opróżnienie je j i zeszycie.

2. Podobne wskazanie tw orzyć będzie ciąża rozw ija­
ją ca  się w na zewnątrz w ypadniętej m acicy i w  bardzo 
rzadkich przypadkach  w m acicy znajdującej się w przepu­
klinie pachw inow ej (H ysterokele mguinalis).

3. H ydram nios acutum (Charpentier). Pom iędzy 3 a 6 
m iesiącem  ciąży w ydarza się, szczególnie w obec ciąży b li­
źniaczej jed n o ja jkow ej, w obec w odogłow ia, anencefalii lub 
tarni dw udzielnej (spina bifida) tak gw ałtow ne nagrom a­
dzenie się cieczy w  jam ie owodni, że w yw ołu je ucisk na 
przeponę, płuca i serce, połączony z wym iotam i, bólam i, du­
sznością, sinicą czyli objaw am i niedom ogi sercow ej. W ów ­
czas to gw ałtow nie byw a w skazane opróżnienie m acicy przez 
przebicie pęcherza płodow ego.

4. W ym ioty ciężarnych, n iedające się uśm ierzyć. (Hy-

perem esis gravidarum ) należą do najczęstszych w skazań 
bezw zględnych podczas, gd y  poprzednio w ym ienione należą 
do najrzadszych.

(Dokończenie nastąpi).

Z k lin ik i le k a rsk ie j U n iw ersytetu  Ja g ie llo ń sk ie g o . 
D yrek to r: P ro f. Dr W. L. Ja w o r s k i .

O d c z y n  C a lm e tte ?  z ja d e m  o k u la r n ik a  (kobry) ,  
ora z  j e g o  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z a  dla g r u ź l i c y  

na  p o d s t a w ie  w ł a s n y c h  badań.

Podał

Dr Jan Nowaczyński,
demonstrator kliniki.

(Ciąg dalszy).

2. D o badań kontrolnych używałem , podobnie ja k  
Calm ette, lecytyn y f umy  K ahlbaum  w rozczynie jedn ak  
słabszym , bo 1 :  5000. Rozczyn lecytyn y  sporządza się w ten 
sposób, iż 1 gr lecytyn y  rozpuszcza się w 10 0  cm 3 alko­
holu m etylow ego czystego, z tego 1 cm 8 - j-  9 cm 3 fizyolo­
gicznego rozczynu soli (o’8 5°/0) daje  zawiesinę w stosunku 
1 : 1 0 0 0 ,  z której znów 1 cm 3 -J- 4 cm 3 soli fizyologicznej 
stanowi żądane rozcieńczenie 1 :5 0 0 0 . W  tem rozcieńcze­
niu lecytyn a sam a bez jad u  n igd y nie hem olizow ała; do 
odczynu używ ałem  je j podobnie, ja k  surow icy badanej 
w tych  sam ych ilościach m alejących, t. j. od 1 cm 3 do 0 ’05 
cm 8, czyli do daw ki ostatniej, która w m oich badaniach 
jeszcze aktyw ow ała jad . L e cy ty n a  służyła mi ty lko  do kon­
troli; nie używ ałem  je j w cale jak o  aktyw atora, gdyż, o ile  
surowica uczynniała jad , dodatek aktyw atora b y ł n iepo­
trzebny, o ile zaś nie uczynniała jadu , o ile dodałbym  lecy­
tyny, m usiałby z natury rzeczy hem olizę sprow adzić. N a ­
staw ienie prób kontrolnych  z lecytyn ą  ma na celu tylko  
porów nanie hem olizy surow icy uczynniającej z hemolizą 
lecytynow ą i przez to porów nanie można pozwolić sobie 
przynajm niej w przybliżeniu na w ym iareczkow anie, a ra­
czej na oznaczenie ilości substancyi uczynniającej w bad a­
nej surowicy. Jeśli bow iem  n. p. ilość o 1 cm 3 badanej su­
row icy nierozcieńczonej okazała się ostatnią ilością, która 
uczynniała jad , to przez porów nanie z hem olizą lecytyn y  
w rozc. 1 :  5000, której daw ka 0 1  cm 3 również hemolizo- 
zowała, można przypuścić, iż lecytyn a  w  surow icy uczyń: 
niającej znajduje się n iejako w tem sam em  rozcieńczeniu 
(t. j. 1 :5 0 0 0 ) , zatem ilość najm niejszą lecytyn y  w surow icy 
uczynniającej obliczy się w przybliżeniu, dzieląc ostatnią 
daw kę uczynniającą surow icy badanej przez 5000. Ilości, 
pow stałe z tego rachunku, są bardzo m ałe, liczą się na 
setne m iligram a. W  ten sposób w każdym  przypadku, k ied y 
znalazłem  surowicę uczynniającą jad , obliczałem  ilość naj­
m niejszą zawartej w niej lecytyn y , zdolnej jeszcze aktyw o­
w ać jad . M ożna też w przybliżeniu oznaczyć ilość lecytyny, 
ja k  podaje Calm ette, m ierząc ilości surow icy, które są zdolne 
aktyw ow ać pewien określon y ciężar jadu.

3. Jadu  kob ry  używa się w rozcieńczeniu i :  5OOO roz­
czynu fizyologicznego soli; przygotow uje się go w ten spo­
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sób, iż pewną jego  ilość, którą miałem do rozporządzenia 
w stanie suchym  *), n. p. 0'05 gr rozpuszczałem, dokładnie 
rozcierając w 25 cm 3 rozczynu fizyologicznego, co stanowi j 
rozcieńczenie 1 :  500, z którego następnie spoiządza się żą­
dany rozczyn. Jad przechowuje się tak w stanie suchym , 
jakoteż i w  rozczynach bardzo dobrze i długo i nie traci 
na swej wartości hem olitycznej. Do odczynu używa się go 
stale w ilości o-5 cm 3 i w ilości tej sam nigdy nie hem o­

lizuje ciałek.
4. C iałka czerwone krw i potrzebne do odczynu, po­

chodziły z wołu. Calm ette używ ał wpraw dzie ciałek  krwi 
konia, dla pewności jednak w yników  lepiej jest użyć ciałek 
tego gatunku, których  ja d  sam nie hemolizuje, czyli takich, 
które w sw ych zrębach (stroma), nie zaw ieiają  lecytyny, 
a raczej lipoidów, przynajm niej w tej ilości, k tó ia b y  się 
dała w ykryć zapomocą jadu , lub, ja k  niektóizy utrzym ują, 
takich, u których lecytyna ciałek je st  w tak silnym  związku 
ze zrębem (stroma), iż jad  nie zdoła go rozerw ać; do ta­
kich gatunków  należą ciałka czerwone krwi wołu, barana 
■ kozy. C iałka przem ywałem  dokładnie rozczynem fizyolo­
gicznym  przez kilkakrotne odwirowanie, sporządzałem za­
wiesinę 5 %  w rozczynie fizyologicznym  i z tej używałem 

ilości 0 5 cm 3 stale do odczynu.

Odczyn aktyw ow ania nastawia się zatem w następu­

ją c y  sposób (zob. schemat):

Do seryi probów ek daje się badaną surowicę w ilo­
ściach m alejących  od 1 cm 3, 0 7 , er 5 .........  1 t. d., do dru­
giej seryi probów ek lecytynę kontrolną w tych sam ych 
ilościach, następnie do każdej probów ki po o -5 cm 3 zawie­
siny ciałek czerwonych, poczem dodaje się po o-5 cm 3 roz­
czynu jadu kobry i uzupełnia się wszystkie probów ki roz­
czynem fizyologicznym  soli do objętości 3 cm 3. Prócz tego 

nastawia się zawsze próby kontrolne.

a) sam ej surow icy badanej bez jad u  w ilości o 5 cm 3,
b) » lecytyn y  bez jad u  » » 0-5 cm 3,

c) sam ego jadu  * * 0  5 cm >
d) sam ych ciałek # * ° 5  Cln' -

W szystko to następnie pozostawia się w ciepłocie p ra­
cowni i zapisuje się w ynik po 2 i 24 godzinach; obecność 
substancyi uczynniającej w surow icy badanej ujawni się 
wkrótce hemolizą, którą porów nać można z hemohzą lecy- 
tynową kontrolną; w razie braku substancyi uczynniają- 
jące j —  b rak  hemolizy. W  probów kach kontrolnych ni­
gdzie nie pow inna pojaw ić się hemoliza. Co do czasu od­
czytyw ania w yniku, to sądzę, iż po 12  godzinach otrzym uje 
się te sam e w yniki, co i po 24 godz.; hemoliza n. p., o ile 
nastąpi wyraźnie po 12  godz. nie posunie się dalej po 24 
godz.; pozostaw iając zaś na 24 godz. w ciepłocie pracowni 
probówki odczynowe, naraża się na niedogodność, która 
nieco zaciera jasn ość odczynu przez to, iż p iątek  odm ie­
niec, jak  to w ykazał K ostrzew sk i10), rośnie szybko w m ie­
szaninie płynów, użytych do hem olizy, gdzie prócz w ytw a­
rzania barw ika fioletowego może w yw ołać hemolizę.

Schem at odczynu aktyw ow ania przedstaw iałby się za­
tem następująco:

T A B L IC A  I. 

Odczyn aktywowania.
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molizy

r) Zobowiązany jestem do podziękowania na tem miejscu 
Prof. Calmetteowi, dyrektorowi instytutu Pasteurowsk.ego w Lille 
za łaskawe, bezinteresowne dostarczenie mi jadu _o i\ n su
stantią«,

D o odczynu odchylenia lecytyny posługiw ałem  się tu- 
berkuliną dawną K och a (Alttuberkulin fabr. L . Briinning 
w Hoechst) w rozcieńczeniu 5: 1000, gdyż, ja k  stwierdziłem  
na lecytyn ie kontrolnej, tuberkulina ta, podobnie ja k  tu- 
berkulina Calm ettea, oraz bakterye gruźlicze w iążą się chci­
wie z lecytyną.

N astaw ia się odczyn w ten sposób, iż do szeregu pro­
bów ek daje się po 1 cm 3 rozczynu tuberkuliny, poczem do­
lewa się czy to lecytyny, czy badanej surowicy, lecytynę 
zaw ierającej w ilościach m alejących od 1 cm 3 . - .; probów ki 
wstawia się następnie do cieplarki przy 3 7 0 na- 2 godziny, 
poczem dodaje się do każdej z probów ek po 0 5 cm 3 za­
w iesiny ciałek  wołu i 0 7  cm 3 rozczynu jad u  kobry, w re­
szcie uzupełnia się prób y rozczynem  fizyologicznym  soli do 
objętości 3 cin3; nastawia się jeszcze próbę kontrolną sa­
mej tuberkuliny z jadem . W ynik  odczytu je się po 1/2■— I 
godziny, względnie dłużej. W  razie odchylenia lecytyny 
przez tuberkulinę następuje w danych probów kach zaha­
m ow anie hemolizy, która znów ujaw nia się tam, gdzie le­
cytyna nie została związaną przez tuberkulinę. Calm ette po­
daje, iż zaham owanie hem olizy następuje w probów kach, 
zaw ierających od 0 7  cm 3 w dół lecytyny, pow yżej zaś 
daw ki 0 7  cm 3 — następuje hemoliza. Ja  miałem  sposo­
bność zauważyć, iż mniej lub w ięcej zupełne zaham ow anie 
hem olizy zależy od czasu, przez jak i zostawia się probów ki 
odczynow e w cieplarce. tak że n. p., jeśli po pewnym  cza­
sie pobytu probów ek z lecytyną i tuberkuliną w cieplarce 
następowało po dodaniu ciałek, oraz ja d u  zaham owanie zu­
pełne, to po czasie o połow ę krótszym , zaham owanie to 
pojaw iało  się w  probów kach od d aw ki o połow ę 
mniejszej.

Schem at odchylenia lecytyn y  zatem przedstaw iałby się 
następująco:
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Ł A B L IC A  II.

Odczyn odchylenia lecytyny.
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U w a g a ;  kontrolnych prób z lecytyna, podanych w powyższym sche­
macie niekoniecznie trzeba nastawiać, gdyż stanowia one odczyn aktywo­
wania, poprzednio opisany.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Piśmiennictwo bieżące.X .

Medycyna wewnętrzna. 
Doc. G l a e s s n e r .  Badanie czynnościowe wątroby.

(W iener med. W ochs. 1 9 1 1 ,  Nr 8). K w a sy  am inowe, ja k  
glikoko], leucyna, alanina, zostają przez zdrową wątrobę 
zam ienione w mocznik. U chorych cierp iących  na schorze­
nia tego narządu (m arskość w ątroby, k iła  w ątroby i t. p.) 
kw asy  am inow e po jaw iają  się niezm ienione w moczu w ilo­
ści 4 0 — 5o°/0. N a spostrzeżeniu tem polega badanie czyn­
nościow e w ątroby. A utor podaje chorem u 20 gr glikokolu 
i oznacza następnie specyalną, przez siebie obm yśloną m e­
todą azot, zaw arty w kw asach  am inow ych w7 moczu. Ilość 
azotu jest m iarą spraw ności czynnościowej wątroby.

D r Sokołow ska.
R . N e u r a t h .  Zapalenie trzustki w przebiegu za­

palenia ślinianki przyusznej. (W iener med. W ochenschrift 
1 9 1 1 ,  Nr 19). W  przebiegu nagm innego zapalenia ślinianki 
przyusznej spostrzega się czasem m iędzy 2 — 8 dniem cho­
ro b y  objaw y, które klinicznie przedstaw iają obraz ostrego 
zapalenia trzustki (pancreatitis). Rów nocześnie z podniesie­
niem ciepłot}7, czasein i bez niej, zjaw iają się nudnós'ci, 
w ym ioty i silne bole w nadbrzuszu w m iejscu odpow iada- 
jącem  trzustce. Czasem udaje się. stwierdzić w tem m iejscu 
rozlany opór, a zawsze bolesność, natom iast reszta brzucha 
niebolesna, nie przedstaw ia również objaw u »dćfense mu- 
sculaire*. D ość często zjaw ia się zwolnienie tętna, a czasem 
w ystępują stolce krw aw e lub tłuszczowe ja k o  wyraz nie­
praw idłow ej czynnos'ci trzustki. Pow ikłanie to pozw ala po­
m yślnie rokow ać i trw a zazwyczaj ty lko  kilka dni.

D r H. Sokołow ska.
R . E m m e r i c h .  Nowe dowody, że obraz cholery 

wywołany jest kwasem azotawym. (Miinch. med. W ochs. 
1 9 1 1 ,  N r 18). W edług badań autora i Cappelaniego treść,

jakoteż i błona śluzowa je lita  cienkiego ludzi chorych ną. 
cholerę, w połow ie przypadków  ma odczyn kw aśny, który 
w yw ołu je obecny tam kw as azotawy. O bjaw  ten je st zna­
m iennym  dla cholery, gdyż błona śluzowa je lita  we wszyst­
kich innych chorobach oddziaływ a zasadowo, w yjątkow o 
zaś tylko  obojętnie, n igdy zaś stwierdzić nie można o b e­
cności kwasu azotawego. E . stwierdził również obecność 
kwazu azotawego w początkach napadu cholerycznego 
w moczu. Jak k o lw iek  we krw i stwierdzić go już nie m ógł, 
przypuszcza, że kw as azotaw y m usiał znajdow ać się we 
krwi przejściow o i to w ilościach bardzo znacznych, w y­
starczających  do zatrucia ustroju. Pc uwianie się kwasu 
azotaw ego w treści przewodu pokarm ow ego i w moczu 
u chorych na cholerę, zupełne zniszczenie nabłonka jelit 
i ob jaw y stąd pochodzące, uw aża autor za dowód, że pier­
w otnym  jadem  cholery jest kw as azotawy, k tóry  pow staje 
z rozkładu pokarm ów , zaw ierających  azotany pod w pływ em  

■* bakteryi cholerycznych. D latego  też dzieci, karm ione pier­
sią, dostając pokarm  w olny zupełnie od azotanów, nie za­
padają  nigdy na cholerę. D r M. Sokołow ski

D oc. F i s  c h i  e r . Niedowład kiszki ślepej (typhlato- 
nia). (Munch. med. W ochs. 1 9 1 1 ,  N r 23). Istnieje spraw a 
chorobowa, tocząca się w p k o licy  ślepej kiszki, która ze 
sprawą zapalenia w yrostka robaczkow ego niema nic w spól­
nego, a mimo to często byw a za nie brana. Przebiega ona 
z bolam i w tej okolicy, które pojaw iają  się bądz'to sam o­
istnie w postaci kolki, bądź też dopiero w yw ołane uciskiem  
na tę okolicę. Często w okolicy  tej w yczuć można podatny 
balonow aty guz, a ucisk nań w yw arty, w yw ołu je krucze­
nie. Stolec byw a albo zaparty, albo też istn ieją biegunki. 
»Defense muscuiaire« n igdy nie można stwierdzić, język  
byw a czysty, tętno praw idłow e, b rak  deukocytozy, w w y­
jątk ow ych  tylko  przypadkach istniej 3 nieznaczne podnie­
bienie ciepłoty. F . sądzi, że ten obraz chorobow y w yw o­
łan y jest przez nieżytow e zajęcie kiszki ślepej, które w y­
w ołuje niedom ogę ruchow ą tego odcinka je lita  (typhlatom ia). 
Stanu tego, w brew  temu, co przypuszczają inni autonłw ie 
(Hausm ann, W ilm s) kątnicą ruchom a w yw ołać nie może, 
a ruchom ość kątn icy  może b yć ty lko  czynnikiem  usposab ia­
ją cy m ; podobnie i zaparcie stolca nie może tu odgryw ać 
roli, ja k  sądzą inni, gdyż cierpienie to łączy się często 
z biegunką. Leczenie polega w czasie wolnym  od napa­
dów, na stosowaniu m ięsienia, w ilgotnych  ciepłych okładów  
na okolicę kątn icy; dyeta mieszana, z leków  bizmut w du­
żych stosunkow o daw kach przez parę tygodni.

D r M. Sokołow ski.
G l a e s g e n  jun. Metoda, wykrywająca najmniejsze 

patologiczne ślady białka w surowicy. (Munch. A d .  
W ochs. 1 9 1 1 ,  Nr 2 1) . D otychczas mało znaną i stosow aną 
próbą b iałka w moczu, je st próba, po legająca  na zagoto­
waniu moczu, poprzednio zakw aszonego kwasem  octow ym . 
Do 20 cm 3 moczu dolew a się 5 kropli 2 0 %  kwasu octo­
wego, dzieli się na 2 części, z których jed n ę zagotow uje 
się, a druga służy dla kontroli; w razie obecności b iałka 
mocz m ętnieje po zagotowaniu. Próba ta w ykryw a ilości 
b iałka jeszcze w rozcieńczeniu 1 : 18 2 .0 0 0 . (Próba H ellera 
w yk ryw a  tylko  rozcieńczenie 1:3 5 ,0 0 0 ) . Rów nież i próba, 
po legająca  na zagotow aniu moczu i następowem  dopiero 
dodaniu kw asu octow ego, nie może pod w zględem  czułości 
iść w porównanie. Czułość próby, polega zdaniem  autora 
na tem, że stosunek w zajem ny danej ilości kwasu beto­
w ego i średniej zaw artości soli w  moczu w ytw arzają n a j­
korzystniejsze warunki do ścinania się białka.

D r M. Sokołow ski.
H. L u d k e  i J. S t u r m .  Białkomocz ortostatyczny 

przy gruźlicy. (Miinch. med. W ochs. 1 9 1 1 ,  Nr 19). L . i S. 
stwierdzili, że u chorych gruźliczych, zwłaszcza w pierw ­
szym okresie choroby, w ystępuje już po jedr^ggodzinnem 
staniu białkom ocz. D ośw iadczenia swe przeprow adzili na 
licznym  szeregu chorych, obarczonych gruźlicą, u których 
dokładne przez dłuższy czas prow adzone badanie moczu
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nigdy nie w ykazyw ało  białka. Białkom ocz ten może być 
uważany za wczesny objaw  gruźlicy, o i e ty o jaw u 
tego nie poprzedzają ostre choroby w ysypkow e, pryszczy­
kowe zapalenie gard ła lub też błonica p izypa ta c i, 
które autorowie badali, występował czysty białkom ocz; w a­
łeczków, ani innvch składników m orfotycznych nigdy me 
stwierdzano. Białkiem , które wydzielało się, b yła  „w prze­
ważnej części englobulina. .

A utorow ie przeprowadzili i analogiczne badania krwi, 
krew jed n ak  przed i po jednogodzhm em  staniu me oka­
zywała żadnych różnic, ani w ilości hem oglobiny, ani w ilo­
ści ciałek czerwonych, natomiast stwierdzono obniżenie Ci­
śnienia. U chorych, u których po jednogodzinnem  staniu 
nie można b yło  stwierdzić białkomoczu w ystępow a on po 
zastosowaniu nieznacznej dawki tuberkuliny. a po s awie 
tego dośw iadczenia twierdzą autorowie, że białkom ocz orto- 
statyczny u gruźliczych odnieść należy do toksycznego za­
drażnienia nerek. W  przeważnej liczbie przypadków  stwier­
dzono również obecność prątków  gruźliczych w moczu, 
(szczepiąc m ocz świnkom  m orskim  do jam y otrzewnej). ^

L . ' i  S  sądzą, że w wielu przypadkach, które uważa 
się za białkom ocz órtostatyczny, m am y przed sobą tylko  
jeden z objaw ów  gruźlicy. D r M. Sokołow ski.

G l a e s g e n  jun. Z ad rażn ien ie  n erek  p rzetw oram i 
sa lic y lo w y m i i za p o b ie g a n ie  tem u przez d o p ro w a d z e ­
nie z asa d . (Munch. med. W ochs. i o i i .  Nr 2 i) . Badania 
Hósslina stwierdziły, że niektóre rodzaje białkom oczu, za­
leżą jed yn ie  od stopnia kwaśności. moczu Białkom ocz w y­
stępujący po podawaniu przetworów salicy ow yc r, z aje 
się również należeć do tej grupy. F re y  bowiem  stwierdził, 
że udaje się zapobiedz występowaniu białkom oczu przez 
równoczesne stosow anie zasad. G. zajął się tą samą sprawą, 
a dośw iadczenia jego  potwierdziły również słusznosc tego 
zapatrywania. W  spostrzeżeniach swoich nie stwierdził po 
Po salicylu  przy równoczesnem  podawaniu dużych stosun­
kowo daw ek w ęglanu sodu, n igdy białkom oczu. Natom iast 
w jednym  z przypadków , z chwilą w stizym ania po awania 
zasad pojaw iało się białko, a znikało po podaniu węglanu 
sodu. Zaznaczyć należy, że podawanie zasad nie osłabiało 
działania salicylu. D r M- Sokołow ski.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y ch .

U S T A W A

Kom itetu le k a rs k ie g o  s ło w ia ń sk ie g o  i K om itetów  narodow ych
le k arsk ich

(uchwalona na zwyczajnem zebraniu K . I,. SI. w d. 17  lipca 19 1 1 ) .

A. K o m i t e t  l e k a r s k i  s ł o w i a ń s k i  (g łó w n y ) .

§ 1. C e l  i ś r o d k i  K. L . SI.
Celem Komitetu lekarskiego słowiańskiego jest:
a) nawiązywanie i podtrzymywanie wzajemnych stosunków 

Pomiędzy lekarzami wszystkich narodów słowiańskich w zakre- 
Sle naukowym, gospodarczym i towarzyskim;

b) zapewnienie wszystkim narodom słowiańskim we wszech­
światowych stosunkach lekarskich, a w szczególności na mię­
dzynarodowych Zjazdach lekarskich i w piśmiennictwie, należnego 
ltn stanowiska.

Środkami do tego celu będą :
a) wzajemne stosunki K . L . Sł. i komitetów narodowych,
b) utrzymywanie stosunków z instytucyami, towarzystwami 

1 Czasopismami lekarskiemi poszczególnych narodów słowiańskich 
za Pośrednictwem komitetów narodowych;;

c) wydawanie » Przeglądu prac naukowo-lekaiskich sło­
weńskich* (Revue med. slave), zawierającego streszczenia w ję- 
z5’ku francuskim, angielskim, włoskim lub niemieckim;

d) sprawozdania z prac lekarzy słowiańskich w czasopi- 
snłaclj niesłowiańskich;

e) sprawozdania z prac lekarzy poszczególnych narodów 
słowiańskich w czasopismach lekarskich innych narodów sło­
wiańskich ;

f) organizowanie ogólnosłowiańskich zjazdów lekarskich;
g) organizowanie udziału lekarzy słowiańskich w zjazdach 

lekarskich poszczególnych narodów słowiańskich;
h) nawiązywanie stosunków z komitetami organizacyjnymi 

międzynarodowych zjazdów lekarskich.

§ 2. S k ł a d  i s i e d z i b a  K. L. S ł.

Komitet L. Sł. składa się z delegatów komitetów narodo­
wych. Każdy komitet narodowy wysyła do K. L . Sł. czterech 
delegatów, w ich liczbie swego prezesa i sekretarza. Każdy pre­
zes komitetu narodowego jest zarazem jednym z wiceprezesów 
K. L. Sł. Czas trwania mandatów i sposób wyboru delegatów 
komitetów narodowych oznacza każdy z komitetów narodowych 
wedle własnego uznania, zawiadamiając Kom. lek. słowiański 
niezwłocznie o każdej zmianie co do osób delegatów.

K. L. Sł. wybiera ze swego grona, uwzględniając kolejno 
wszystkie istniejące komitety narodowe, prezydyum, złożone 
z prezesa i sekretarza, będącego zarazem skarbnikiem, — obu 
z tej samej miejscowości. Mandat prezydyum trwa od jednego 
do drugiego zebrania Komitetu L. Sł., przynajmniej jednak przez 
rok. K. L . Sł. wybiera nadto ze swego grona archiwaryusza 
i oznacza każdorazowo trwanie jego mandatu.

Siedzibą K. L. St. jest siedziba każdorazowego prezydyum.

§ 3 . Z e b r a n i a  K. L. S ł.

K. L. Sł. odbywa zebrania :
a) zwyczajne w miejscu i czasie zjazdów lekarskich mię­

dzynarodowych oraz zjazdów lekarsko-przyrodniczych którego­
kolwiek z narodów słowiańskich, w ten jednak sposób, by po­
siedzenia K. L. Sł. nie kolidowały z samym zjazdem;

b) nadzwyczajne w innem miejscu i czasie na zasadzie 
uchwały K. L . Sł. lub na żądanie większości komitetów naro­
dowych.

Zebrania K. L. Sł. zwołuje prezydyum zapomocą zapro­
szeń, rozesłanych do prezydyów komitetów narodowych; tylko 
wyjątkowo w razach niecierpiących zwłoki może być zebranie 
w czasie zjazdu lekarskiego zwołane zapomocą ogłoszenia w urzę­
dowym organie tego zjazdu.

Zebranie K. L . Sł. składa się z tylu posiedzeń, ile okaże 
się potrzebne. Na pierwszem posiedzeniu, jeżeli od poprzedniego 
zebrania upłynął najmniej rok, ma być dokonany wybór prezy­
dyum K. L . Sł. na następną kadencyę.

Zebranie jest ważne tylko wtedy, jeżeli większość istnie­
jących komitetów narodowych przysłała swych delegatów7 lub 
ich zastępców. W głosowaniach ma każdy komitet narodowy 
4 głosy bez względu na to, ilu delegatów przybyto. Uchwały za­
padają prostą większością głosów; w razie równości głosów roz­
strzyga prezes. Tylko uchwała o rozwiązaniu K. L. Sł. wymaga 
większości 2/3 głosów obecnych. Na zebraniach K. L. Sł. posłu­
giwać się może każdy swym językiem ojczystym; gdyby ktoś 
języka przemawiającego nie rozumiał, wówczas prezes postara 
się o przedstawienie sprawy w języku dla wszystkich obecnych 
dostępnym.

§ 4 . Z a k r e s  d z i a ł a n i a  p r e z e s a ,  w i c e p r e z e s ó w ,  
s e k r e t a r z a  i a r c h i w a r y u s z a  K. L. Sł.

Prezydyum K. L. Sł. reprezentuje K. L. St. na zewnątrz 
(zwłaszcza w zakresie § 1. a. b. f. h.), podpisuie wszelkie pisma wycho­
dzące od K. L. Sł., zwołuje jego zebrania, przygotowuje ich po­
rządek dzienny, stara się o wykonanie uchwal K. L . SI. i czuwa 
nad ciągłością prac komitetów narodowych.

Wiceprezesi zastępują w razie potrzeby prezesa według 
ustanowionej kolei, zwołują zebrania komitetów narodowych 
i kierują bezpośrednio ich pracami.

Sekretarz prowadzi korespondencyę, protokół zebrań, wy­
pracowuje sprawozdania z działalności prezydyum K. L. Sł. i ko­
mitetów narodowych na zasadzie dostarczonych przez nie da­
nych, zawiaduje funduszami K. L. Sł. pod kontrolą wybranej 
przez K. L . Sł. komisyi rewizyjnej; nawiązuje rokowania z ko­
mitetami organizacyjnymi międzynarodowych zjazdów lekarskich 
w sprawie zebrań K. Sł. w czasie takich zjazdów, starając się
0 objęcie tych zebrań w miarę możności programem zjazdu
1 o dogodny dla nich lokal.

Aichiwaryusz prowadzi ewidencyę prac i czynności od sa­
mego początku. Prowadzi on w ewidencyi wszystkie wydarzenia, 
ważne dla lekarzy słowiańskich, przygotowuje i przedstawia pre­
zesowi do rozpatrzenia i odpowiedniego zużytkowania wnioski
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dla miejscowych (narodowych) komitetów słowiańskich i dla 
głównych zebrań. Archiwaryusz prowadzi i uzupełnia spisy:
a) 1 . słuchaczy medycyny na uniwersytetach słowiańskich, 2. na 
uniwersytetach obcych, b) 1. wykładających na uniwersytetach 
słowiańskich, 2. profesorów Słowian na obcych uniwersytetach,
c) 1 .  akademii, towarzystw i instytucyi naukowych słowiańskich,
2. wszystkich stowarzyszeń zawodowych i organizacyi lekarzy 
słowiańskich, d) stypendyów na studya i badania naukowe,
e) 1. zdrojowisk słowiańskich, 2. lekarzy Słowian, praktykujących 
w obcych zdrojowiskach, f) słowiańskich czasopism lekarskich 
i lekarskich wydawnictw peryodycznych. W szystkie te dane zbiera 
archiwaryusz od komitetów narodowych, które powinny je same 
zestawić, o ile ich narodu dotyczą i mieć je  w ewidencyi. Pre­
zes ma prawo w r a z i e  p o t r z e b y  p o w i e r z y ć  a r c h i w a -  
r y u s z o w i  c z a s o w o  n i e k t ó r e  c z y n n o ś c i  s e k r e t a r z a  
g e n e r a l n e g o .

§. 5 . F u n d u s z e  K. L. J3ł.

Na potrzeby K. L . Sł. składają komitety narodowe kwoty,— 
których wysokość K. L. SI. w porozumieniu z komitetami naro­
dowymi oznaczy. W razie rozwiązania K. L. Sł. przechodzą po­
zostałe fundusze w równych częściach na rzecz istniejących w tym 
czasie słowiańskich Akademii umiejętności lub równe znaczenie 
z niemi mających Towarzystw naukowych.

§•6. W i e c e  l e k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h .

Iv. L . Sł. może zwołać ogólne zgromadzenie (wiec) lekarzy 
słowiańskich w miejscu i czasie, jakie za stosowne uzna. Obrady 
wiecu mają znaczenie tylko informacyjne, a rezolucye wiecu mają 
znaczenie jedynie tylko wniosków, przekazanych Komitetowi L. Sł. 
do rozważenia.

B. K o m i t e t y  n a r o d o w e .

§ 7. S k ł a d  k o m i t e t ó w  n a r o d o w y c h .

Komitety narodowe same ustanawiają liczbę swych człon­
ków i sposób, w jaki się uzupełniają. Komitet narodowy może 
się uzupełmąć albo przez zaproszenie delegatów instytucyi i to­
warzystw lekarskich swego narodu, albo przez kooptacyę człon­
ków z pośród lekarzy, życzliwych sprawie stosunków naukowych 
słowiańskich.

Komitety narodowe wybierają sobie same odpowiednich 
funkcyonaryuszy. W każdym (jednak razie mają obowiązek wy­
brać do K. L. Sł. 4 delegatów i 4 zastępców; jednym z dele­
gatów musi być prezes komitetu narodowego (będący zarazem 
jednym z wiceprezesów K. L. Sł.), drugim zaś sekretarz komi­
tetu narodowego. Okres urzędowania delegatów i zastępców 
oznacza każdy komitet narodowy dla siebie. W razie ustąpienia 
lub śmierci delegata, przeprowadza komitet narodowy na naj- 
błiższem posiedzeniu wybór uzupełniający na jego miejsce. O ka­
żdej zmianie co do osób delegatów donosi komitet narodowy 
niezwłocznie prezesowi komitetu lek. słowiańskiego. Gdyby ko­
mitet narodowy nie wybrał na czas delegata, ma prezydyum 
K. I,. Sł. prawo powołać na najbliższe zebranie K  L . Sł. we­
dług swego uznania członka danego komitetu narodowego — 
jako delegata na to jedno zebranie.

§-8. Z a k r e s  i s p o s ó b  d z i a ł a n i a  k o m i t e t ó w  n a ­
r o d o w y c h .

Komitety narodowe mają wśród lekarzy swego narodu 
zmierzać do wypełnienia ogólnych celów K. L. Sł.; zarazem są 
one stałymi komitetami dla zjazdów międzynarodowych.

Komitety narodowe posługują się do tego celu następują­
cymi środkami:

 ̂ a) pośredniczą w stosunkach towarzystw, instytucyi i cza­
sopism lekarskich własnego narodu z K. L. Sł.;

b) dostarczają Iv. L. SI. funduszów na ^ego cele, przede- 
wszystkiem na wydawnictwo jRevue medicale slave«;

c) dostarczają K. L. Sł. wszelkich potrzebnych wiadomości 
i danych, ewentualnie także materyału do wydawnictwa wspo­
mnianej »Revue medicale slave<;

d) organizują sprawozdania z piśmiennictwa lekarskiego 
własnego narodu i dostarczają ich innym komitetom narodowym, 
naodwrót zaś sprawozdania, nadsyłane z innych komitetów na­
rodowych, starają się umieszczać w czasopismach własnego na­
rodu ;

.. organizują sprawozdania z piśmiennictwa lek. ojczystego 
do czasopism niesłowiańskich;

f) utrzymują w ewidencyi i dostarczają w miarę potrzeby

Komitetowi L. Sł. i innym komitetom narodowym wszelkich da­
nych o stosunkach lekarskich własnego narodu;

g) starają się, aby lekarze-rodacy uczestniczyli w zjazdach 
lekarskich innych narodów słowiańskich;

h) starają się, aby przy tworzeniu lub uzupełnianiu ter­
minologii lekarskiej korzystano z materyału terminologicznego 
innych narodów słowiańskich;

i) przypominają autorom lekarskim swego narodu, aby 
prace swoje ogłaszali zawsze w języku ojczystym, a ogłaszając 
prace także w języku niesłowiańskim, zaznaczali, o ile to może- 
bne, swą narodowość;

j) starają się o kierowanie młodzieży, wyjeżdżającej na stu­
dya, także do uniwersytetów słowiańskich;

k) popierają słowiańskie zdrojowiska, lekarzy Słowian 
w zdrojowiskach niesłowiańskich i słowiański przemysł lekarski.

Czynności swe mogą komitety narodowe rozdzielić według 
swego uznania między odpowiednich swych funkcyonaryuszy, 
w każdym jednak razie mają stosunki z K. L . Sł. i innymi ko­
mitetami narodowymi spoczywać w ręku sekretarzy komitetów 
narodowych.

§ 9. Komitety narodowe odbywają swe posiedzenia przy­
najmniej raz do roku. Przed każdem zebraniem Komitetu L. Sł. 
powinny dostarczyć mu ważniejszych danych o swej działalności.

Przed każdym zjazdem międzynarodowym lub słowiańskim 
obejmują komitety narodowe rolę miejscowych komitetów orga­
nizacyjnych dla danego zjazdu,— natychmiast, skoro tylko zjazd 
zostanie zapowiedziany, — i zno‘3źą się z komitetem gospodarczym.

łj 10. Na pokrycie wszelkich wydatków komitefów narodo­
wych' składają towarzystwa lekarskie względnie korporacye, któ­
rych delegaci wchodzą w skład tychże komitetów, kwoty przez 
poszczególne komitety narodowe uznane ,ca wystarczające. Nad­
wyżki przelewa się do funduszu rezerwowego.

Korespondencya.

S v . Jdchym oz', zv sierpniu 1 9 1 1  r  

(Dokończenie^.

Próby kąpania chorych w tutejszej wodzie radow ej 
rozpoczął w r. 1906 tutejszy lekarz pow iatow y D r Ljeopold 
G o t t l i e b  w pryw atnym  dom u kąp ielow ym  na 7 kabin 
i prow adzi badania na ludziach do dnia dzisiejszego. W y ­
niki swoje ogłosił w trzech rozprawach (Die W irkung und 
V erw endung der Joachim sthaler rad.ioaktiver G rubenw asser. 
Zentrbl. f. d. ges. Therapie 14507, Nr 4. D rugą pracę 
w Deutsche med. W ochenschr. 1908, p. 137 6 , a trzecią: 
Die Joachim sthaler radioaktiven  W asser in der Therapie. 
W ien. med. W ochs. 19 10 , Nt 18). W edług prób i spostrze­
żeń L . G o t t l i e b  a, można się spodziew ać dodatniego w y­
niku z tutejszego leczenia w następujących  sprawach choro­
bow ych : Arthritis rheum atica, arthritis deform ans, arthritis 
et diathesis uratica; m yalgia, lum bago; neuralgia (ischias), 
neuritis arthritica; crises gastrointestinales; bole w bliznach 
i po złam aniach kos'ci; arterio-sclerosis incipiens; exsuda- 
tum chronicum  arthriticum , pleuriticum , para- et perimetri- 
ticum ; lym phom atosis. Jak o  p r z e c i w w s k a z a n i a  do uży­
wania tutejszych kąpieli radow ych  zauważono: białkom ocz
i choroby nerek, ostre w ysięki, charłactw o, naw ały krwi do 
głow y i skłonność do krw otoków , neurastenia. Zresztą ma- 
teryał obserw acyjny dotąd za m ały, aby  coś w yw n io sko ­
wać. Przyszłość musi rozstrzygnąć, czy kąp iele radow e, ja k  
twierdzi v. N oorden, m ają działan ie’ sugestyw ne, czy też ma- 
teryalne.

Podczas stosow ania tutejszych K ip ie li radow ych zau­
ważono dotąd pojaw ianie się niektórych objaw ów  bądĄprzed- 
m iotow ych, bądź podm iotowych. W  kąpieli ilość uderzeń 
tętna się zmniejsza (n. p. od 80 spada na 62) i m ięknie 
znacznie z powodu obniżenia parcia  krwi, a po kilkunastu 
kąpielach  u niektórych chorych  po jaw ia  się ogólne znużenie; 
inni skąrżą się na bezsenność lub ból g łow y (zwłaszcza neura­
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stenicy), to znów na zwiększoną libido sexualis; u wielu 
chorych kąpiel działa przez następną noc m oczopędnie, co 
wskazuje na podniecenie czynności nerek i przem iany m a- 
te>yi azotowej, ja k  niektórzy twierdzą. M ają po jaw iać się 
w niektórych przypadkach przew lekłej dny i w  nerwobólach 
P °  kilku kąpielach pogorszenia (kryzy), poczem  ma stale 
następować popraw a lub wyleczenie choroby.

L ista  kuracyjna tegoroczna w ykazuje od i. m aja do 
połowy- sierpnia 4 33  partyi, a 587 osób. W iduje się tu 
przeważnie kuracyuszów  starszych lub zażywnych, zwolna się 
Poruszających, przy pom ocy laski lub wożonych do kąpieli 
we wózkach.

Um ieszczenie chorych obecnie jest jeszcze bardzo li­
che, bo ty lko  w gospodach, posiadających po 4— 6 p o­
koików, bardzo pojedynczo um eblowanych po cenie 24 do 
34 koron za tydzień. T akich  gospod jest w m iasteczku 
kilkanaście, przeważnie znacznie odległych od zakładu k ą­
pielow ego, a przytem stromo położonych. Pew na część ku ­
racyuszów musi się m ieścić w okolicznych dom kach p ry ­
watnych, gdzie pokoiki są małe, wadliwie urządzone i nie­
dostatecznie um eblowane.

Żyw ienie znajdują kuracyusze również w gospodach. 
J est ono bardzo proste, m ałom iasteczkowe na m odłę nie­
miecką.

D ró g  i ścieżek spacerow ych, jakoteż  ogrodów , gdzieby 
chorzy m ogli używ ać świeżego powietrza i spoczyw ać, do­
tąd jeszcze niema. Teren  bowiem  strom y w ym aga planto­
wania i zadrzewienia, to też i wielkich nakładów ; a na to 
ar>i oszczędny rząd, ani niezdarna gm ina nie zaraz się 
zdobędą.

Porządek uliczny jeszcze tu pierw otny, m ałom iaste­
czkow y; śm iecie i kurz uliczny uprzątuje wiatr, a błoto ule­
wny deszcz.

Urządzenia sanitarne są zapoczątkowane. G m ina ma 
szpital o 4 łóżkach, który jednak w ielokrotnie jest prze­
pełniony chorym i, z powodu obecnie panującej endem ii du­
to wej. W przyszłym  dopiero roku wybudow ane będą wodo- 
ciągi.

W ysyłan ie chorych, zwłaszcza poważniej cierpiących 
na tutejsze leczenie jest dziś jeszcze przedwczesne. Nara- 
zem są jeszcze na najw iększe n iew ygody, a lekko chorzy 
nie m ają tu żadnych przyjem ności. Może po trzech latach, 
rozpoczęte lub projektow ane udogodnienia przyjdą do 
skutku i pow staną lepsze warunki bytu dla chorych. Za­
wiązało się bow iem  Tow arzystw o (Radium kurhausaktienge- 
sellschaft) z kapitałem  kilkum ilionow ym , którego akcyona- 
tyusze są członkam i wysokiej arystokracyi czeskiej, a na 
którego czele sto ją hr Ledebou r i hr. S ilva-T aroucci. K on- 
sorcium to buduje ogrom ny Kurhaus, wrzekom o na 400 
osób, ze salam i i przyrządam i ortopedycznym i, gim nasty­
cznymi i z 80 łazienkam i na kąpiele radow e, »w ybaw iając 
Państwo z potrzeby budow ania w ielkiego dom u kąp ielo­
w ego®, a równocześnie zyskując na tem, że Panow ie będą 
m ogli żyć m iędzy sobą w swojem  kółku, nie ocierając się 
o innych. Gm ach je st  trójpiętrow y, pokryty  już dachem, 
Przedstawia się z wejrzenia, ja k  w ielki klasztor. B rak  mu 
Jeszcze zupełnie urządzenia wewnętrznego. T o  samo T o w a ­
rzystwo w ybudow ało już zupełnie oddzielnie w odległości 
P 'zeszło 600 kroków  od głów nego budynku, drugi trójpię- 
P ' ° wy  dom , szumnie i u nas już reklam ow any ja k o  »De- 
Pendance* na 70  osób, k tóry  od kilku tygodni już funk- 
oyonuje; posiada pokoje średniej w ielkości w cenie od 6 

0 p 6  koron dziennie bez opału. T u  się zaczyna grom a- 
z'c plutokracya, która będzie znów stanowić dla siebie od 
?  ne kółko. Dziś już pow iew ają na gm achu chorągiew ki 

gwiaździste (am erykańskie).
D la sfer mieszczańskich pozostaną jeszcze do użytku 

pi zez długie lata gospod y i okoliczne dom ki, nim gm ina 
jn zeczywistni swój projekt w ybudow ania odpow iedniego 

0 T  na k tóry  w yznaczyła już kaw ał urwiska.
, . *nne ogólne dotąd jeszcze nie istniejące urządzenia
tojowe, zostaną zapewne z czasem wykonane, albowiem

Ś49

spodziew ać się należy, że Panow ie z Kurhauzu dadzą sobie 
łatw o radę i we W iedniu i w opornej gm inie, dla której 
obm yślono już komisarza rządowego. Potrzeba pospiesznego 
działania rzeczyw iście zachodzi, z pow odu m ożliwości kon- 
kurencyi zagranicznej. W  pogranicznej Saksonii w m iejscow o­
ści Bram bach (obwód Zw ickau), odległej o jedną stacyę 
od B ad  Elster, odnaleziono źródło, którego radyoczynność 
jest trzy i pół razy większą, niż w ody radow ej w Sv . J a ­
chym owie. W edług rozbioru w ykonanego przez Frezeniusa 
i C zapelskiego we W iesbadenie, a ogłoszonego w tegoro­
cznym Chemikerzeitung, posiada ta w oda 2270  jednostek 
radyoczynnych M achego i w olny kw as w ęglow y.

W. Jaw orski.

W iadom ośc i  bieżące.

K ra k ó w . Pierwsze po feryach posiedzenie Towarzystwa 
lekarskiego odbędzie się we środ ę, dn. 1 1 .  października.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 10. IX. do 16. IX.
1911 zgłoszono przypadków: błonicy 12 f  —  (w tem obcych 
6 f  —), krztuśca 7 f  2 (— f  —), płonicy 20 f  6 (4 f  2 ), 
odry 5 , duru brzusznego 10 f  3 (5 f  2), czerwonki 1, róży 1, 
jaglicy 26. Dr Janiszewski.

Lw ów . Z powodu cholery grasującej ciągle we Włoszech, 
nie może się odbyć w roku bieżącym trzecia naukowa wycieczka 
lekarzy do Hiszpanii i północnej Afryki. Prawdopodobnie może 
na wiosnę lub w jesieni roku przyszłego ponętna ta wycieczka 
przyjdzie do skutku. Bliższe szczegóły ogłoszę we właściwym 
czasie. Dr Obtułowicz.

Z ró ż n ych  s tr o n . Międzynarodowe biuro prasy lekarskiej 
prosi nas o wydrukowanie następującego zawiadomienia: Kon­
gres międzynarodowy ginekologów, odbyty w 1910 r. w Peters­
burgu, wybrał jako miejsce następnego zjazdu w r. 1912 Berlin, 
a prezesem wybrał Prof. Bumma. Utworzony Komitet organiza­
cyjny składa się z Doderleina, Mangiagalliego, A. Martina i W. 
Otta (jako wiceprezesa). Sekretarzem jeneralnym jest Dr E. Martin 
(Berlin, Artilleriestrasse 18). Towarzystwo ginekologów niemiec­
kich na ostatniem swern posiedzeniu przyjęło udział w Kongre­
sie. Termin Kongresu oznaczono na d. 29—3 1  maja 1912 roku. 
Do tej pory zgłosiły się towarzystwa ginekologiczne nieomal 
wszystkich narodowości. Komitet odwołuje się do wszystkich 
specyalistów o liczny udział w Zjeździe.

M ia n o w a n i: Doc. Dr Rybaków profesorem neurologii 
i psychiatryi w Moskwie; doc. Dr Nejolow z Kijowa, profesorem 
ginekologii na uniwersytecie warszawskim; Dr Buchanan profe­
sorem chirurgii w Glasgowie; Prof. nadzw. W. Wiechowski z Wie­
dnia profesorem zwycz. farmakologii i farmakognozyi na nie­
mieckim uniwersytecie w Pradze.

Z m a r li: Dr Franciszek Cholewicz, lekarz miejskiej kasy 
chorych, zmarł w Krakowie dn. 27. b. m., przeżywszy lat 69 ;

Prof. Leopold, dyrektor kliniki położniczej w Dreźnie; 
F. W. Page, b. prof. neurologii i psychiatryi w Burlington; 
A. Hubbel, b. prof. okulistyki i otryatryi w Buffalo.

B ib lio g r a f ia .

Ja h re s k u rs e  f i ir  iirztliche F o rtb ih ln n g in zwolf Mo- 
natsheften. Monachium, nakład J. F. Lehmann. 1911. Zeszyt 9 . 
Cena 2 '— Mk. (Cały rocznik 16 Mk.).

Wrześniowy zeszyt poświęcony jest ortopedyi i patologii 
stawów i kości i zawiera artykuł prof. Langego z Monachium 
>0 przewlekłym reumatyzmie stawowym*, (cz. I. Monoarthritis 
deformans, cz. II. Polyarthritis rheumatica chronica) i artykuł 
prof. Ludloffa z Wrocławia »0  leczeniu zapalenia gruźliczego 
stawu biodrowego«. (Ogólne zasady leczenia Coxitis tuberculosa, 
leczenie operacyjne i leczenie zachowawcze).

A r t y k u ły  o r y g in a ln e  w c z aso p ism a c h  le k a r s k ic h  p o l­
sk ic h  w  w rz e ś n iu  1 9 1 1 .

Gazeta lekarska  Nr 35— 38. Leon Karwacki: O przeciw­
ciałach swoistych w ropie gruźliczej (35). — Bolesław Motz: 
Leczenie zapaleń gonokokowych cewki (3 5 — 37). — Mieczysław 
Gliński: O teoryach białaczki w świetle najnowszych badań,
oraz spostrzeżenia kliniczne nad materyałem własnym i zebra­
nym z piśmiennictwa polskiego (35— 36). — Zdzisław Sławiński:
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Barw ienie żywych tkanek w celach topograficznych (36). — 
W ładysław  O sm olski: Przyczynek* do anatomii patologicznej 
moru (37— 38). —  M uterm ilch: Z biochemii lipoidów i hormonów 

—  L . Popielski: jfeorya  hormonów w oświetleniu faktów 
(37). Jaw orski J .: P ro jekt organizacyi walki z rakiem  macicy>(38).

Medycyna i  Kronika lek. N r 3 5 — 38. M ieczysław H alpern: 
W spółczesne poglądy na dnę i cierpienia t. zw. artrytyczne, ich 
sym ptom atologia, rozpoznawanie i leczenie (35— 36). — Bolesław  
Jakim iak : Rany przepony (dok. 35). —  Michał R ap p e l: Patologia 
i terapia zatrucia pokarm owego u niem owląt (dok. 3Sk). —  J. Ma- 
liniarz: Przypadek nabytego zwężenia ujścia tętnicy płucnej (36— 
37). —  E . W iszniewski: O gruźlicy chirurgicznej w szpitalu 
N. M. P. w Siedlcach w ubiegłem  dziesięcioleciu (*37). —  A. Lan- 
dau: K w as m oczowy, dna i artrytyzm  (38). —  S. G urbski: Dalsze 
doświadczenia nad stosowaniem  azoderm iny (38). Chodecki: Za­
sady współczesnego zapobiegania i zwalczania duru brzusznego (38).

Tygodnik lek. N r 3 5 — 38. D r L . Feuerstein : » 0  leczeniu 
szczepionkami niektórych chorób skórnych i powikłań rzeżączki 
(3 5 —36). —  Dr Rom an Leszczyński: Dwa przypadki m ięczaka za­
kaźnego, jako przykład przenoszenia się tegoż (3 5 1  —  Prof. Dr 
Antoni M ars: Cięcie cesarskie klasyczne w oświetleniu nowszych 
sposobów operacyjnych (dok. 35). —  Doc. D r J. H ornow ski: 
O kam icy żółciowej na podstawie now szych . badań i własnych 
spostrzeżeń (36—38).' —  Dr Z. Tom aszew ski: W spraw ie zacho­
w ania się cukru we krwi przy zapaleniach nerek wraz z uwa­
gami nad wpływ em  nerki na wydzielanie się cukru (37— 38).

N owiny lekarskie  N r 9. Fr. K rzyształow icz: O ropnych 
zapaleniach skóry. —  Panieński: O leczeniu naparstnicą. —  R. 
Rosenfeld: O chorobie posurowiczej. —  M. B lassberg : Cukrzyca 
a uraz. —  Zaniet^W ski: O dyagnostycznem  i leczniczem zasto- 
wamu mojej m etody rozładowań w świetle uchwał m iędzynaro­
dowych Zjazdów.

Zdrow ie  N r 9. K saw ery  M akow ski: Pro jekty i p lany wzo­
rowej wsi, zagrody, chaty i dworka. —  G. A. R osner: Unieszko­
dliwienie ścieków fabrycznych. —  Dr W ł. Palm irski: O znacze­
niu kąpieli dla zdrowia. —  Dr A. Puław ski: Działalność w VI. 
roku istnienia kąpieli tanich im. Bolesław a Prusa w  Nałęczowie.

Przegląd tdrojowo-kąpielozo)’ N r 9 — 10. D r Stanisław  Radzi­
kow ski: O Zakopanem  (dok. 9). — Potrzeby krynickie (10).

Naske Zdroje  N r 1 8 —20. Dr Kalikst K rzyżanow ski: Uwagi 
o eksporcie krajow ych wód m ineralnych i przetworów zdrojo­
wych (18). —  Nowosielce szlacheckie (dok. 18). — W  sprawie 
propagandy i reklam y naszych zdrojowisk i uzdrow isk (19). — 
Zapom niane zdrojowisko (Szkło) (19). —  Luhaczow ice - Zdrójl 
(na Morawach) (20).

Poste_p okulistyczny N r 7. D ^  Tadeusz K leczkow ski: Obe­
cność adrenaliny w surowicy krwi chorych na jaskrę. Przyczy­
nek do etyologii jaskry .

P rzegląd  chirurgiczny i  ginekol. Tom  V., Zesz. 2 — 3.: H- 
G oldberg: 300 przypadków  znieczulenia rdzeniow ego zapomocą 
tropakokainy. — A. Edelstein : W  spraw ie w ytw arzania przetoki 
żołądkowej. —  S. D obrucki: Przyczynek do chirurgii przewodu 
wątrobnego. —- J. D rac: W  spraw ie nowoczesnego leczenia tężca.

P rzegląd  higieniczny N r 9. Dr Bronisław  Kaczorow ski: 
Stan higieny i stan zdrowotny dzieci szkół m iejskich we Lw ow ie.

Kronika dentystyczna N r 9. A . Cenżar: W  spraw ie w strzy­
k iw ać śróddziąsłowych przy wyjm owaniu zębów.

%Sfozvo lekarskie Ni 17 . Dr E . Stahr: O projekcie ordy­
nacyi wyborczej. —  Ubezpieczenie społeczne w  nowym  parla­
mencie. —  Dr A. Jarosiński: Stanow isko i byt w iejskiego lekarza 
u nas.

Glos lekarzy Nj| 1 7 — 18 . Uregulow anie stosunków pra­
wnych stanu lekarskiego w  A ustryi (17). —  W ynik  wyborów 
do Izby lekarskiej w schodnio-galicyjskiej. —  Dr B. Kaczorow ski: 
Stan higieny i stan zdrowotny dzieci szkół m iejskich we Lw ow ie 
( 17 — 18). —  Dr Sz. M ikołajsk i: Opinia Izby lekarskiej wscbodnio- 
g a li^ js k ie j o rządowym  projekcie ustawy regulującym  stosunki 
stanu lekarskiego (18). —  W yzysk lekarzy w sądach ( l 8). — 
Dr J. Polak: O łączności zadań higieny polskiej.

R ed aktor odpow iedzialny: 

Prof. Dr K. W. Majewski.

N a d e s ła n e .

uznana za 
uajleusza I naturalna.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i p ęcherza, ja k o - 
teź dróg oddechow ych . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

ARC0 TVR0L POŁUDNIOWY.
l-szy PENSYONAT POLSKI

„QUIS1S AN A fet

Komfort, hygiena. —  Pokoje  z balkonami. —  Lekarz Polak. —  
Biblioteka polska. —  Kuchnia francusko polska. —  Prospekty  

na żądanie. —  Pokój z pensyonatem od 7 koron 343

Znana fa b ry k a  optycznych aparatów, C. B J i lC l I E R T  
W Wiedniu, w yd ała  now y katalog specyaln y apąiyatów pro­
je k c y jn y c h . Szczególnie ciekaw ym  je s t  nowy epidiaskop 
w ielki, który nadaje się do w szelkich  naukow yeh ceMAy. 
w szczególności dla k lin icznych badań. —- Cennik ten w y ­
sy ła  zastępca: MAGAZYN MEDYCZNY Dra B. DROBNERA 
w Krakowie. 15 1

A  B  A  C Y  A.
Dr XA W. GÓRSKI
o r d y n u je  o d  w r z e ś n ia  d o  k o ń ca  m aja

W I L L A  „ J A D R A N “ .

I  S f l N f t T O R y U M
f ^ . j ^ D L A  CHORYGII PIERSIOWYCH

Dra K DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM.

2 ta
100 POKOI. — 4-ECH LEKARZY'.

IW
. .  G O R Z K A  W U D A  N A T U R A L N A  w

% S Z Y  ŚRODEK CZYSZCltf
n »5 r ' ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE.
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Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liquor Sanguinalis Krewel

Niedokrewność, blcdnioa, 
amenorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a 0,005 g i 0,10 g Kreosot 
skrofuloza, 

utajona gruźlica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a 0,05 g i 0,10 g Guajacol car. 
Skrofuloza. utajona gruźlica, 

phtisis incipiens.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
c. Natrio cinnamylico

z 0,01 g Natr. cinnamyliouin 
Skrofuloza, gruźlica 
phthisis incipiens.

Liquor Sanguinalis Krew el 
c. Arsen.

zawiera 0,02% Acid. arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g. Acid. arsenicos. 
Histerya, neurastania, skro­
fuloza, acne, wyrzuty skórne.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0,001 g Jod. pur. 
Błędnica, niedokrewność, 

lues, skrofuloza.

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g Acid. vanadimcum 
Błędnica, białaczka, stany 

suchotnicze, dusznica.

— -—

S a n g u ir .a l Krewel
I jego połączema

w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 
ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 

liguor a 300 gr w oryg. flaszkach.

Przetwory
S a n g u i n a l o w e

s ą  to  p r z e t w o r y  ż e l a z a  k r w i ,  k t ó ­

r e  w s k u t e k  s k ł a d u  d o s t o s o w a n e g o  

d o  k r w i  z d r o w e j  o d z n a c z a j ą  s ię  

p r z e z  s z y b k ie ,  p e w n e  i  d ł u g o t r w a ­

ł e  d z i a ł a n i e ,  j a k o t e ż  p r z e z  n a d ­

z w y c z a jn y  d o b r y  s m a k .  N a w e t  

p r z y  u a jd ł n ż s z e m  u ż y w a n i u  n i e  

p o c i ą g a j ą  z a  s o b ą  ż a d n y c h  n i e ­

k o r z y s t n y c h  d z i a ł a ń  u b o c z n y c h ,  

n a t o m ia s t  p o b u d z a j ą  s i l n i e  a p e ­

t y t  i  t r a w i e n i e ,  p o p r a w i a j ą  s z y b ­

k o  o b r a z  k r w i ,  p o d n o s z ą  w a g ę  

c i a ł a  i  u s u w a j ą  s z y b k o  w s z e lk ie  

d o l e g l i w o ś c i  n i e d o k r e w n o ś c i  i  b łę ­

d n i c y  i  s t a n ó w  p o k r e w n y c h .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z 0,05 g Ichtyolammon 
JJiyżyty macicy, metritis, 

leukorrhoe.

Liquor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,225 g Leeithin 
Stany (wyczerpania, ozdro- 
wienie, ciężka niedokrewność 

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krew el 
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g Chinin, hydrochloric. 
Nerwowość, neurastenia na 
tle bledniczem, stany osła­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

Stany blednicze rozpoczy­
nające się atonią narządów 

trawienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Znakomity środek wzm acnia­
jący dla praktyki dziecięcej, 
doskonały przy błędnicy dzie­

cięcej. 13

Liquor Sanguinalis Krewel
c. Ol. Jeco ris  Aselli

Smaczna, doskonale znoszo­
na emulzya tranu rybiego 
o swoistem działaniu u dzieci 
skrofulicznych i osłabionych 

chorobą.

U w a ż a ć  z a w s z e  n a  o ry g . m a rk ę  K r e w e l !

Przed bezwartościowemi, um yślnie podobnie brzmią- 
cemi naśladownictwaini innego pochodzenia

=  należy najwyraźniej przestrzedz. =
Panom lekarzom  na życzenie piśmiennictwo i próbki bezpłatnie i opłatnie.

Krewel &C= G. m. b. H.

Chem. Fabrśk Koln a. Rh.
Zastępca na A ustro-W ęgry: M . K R I S ,  K . K . Feld-Apotheke, W ien I, Stefansplatz

li c
d
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N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W E D Ł U G  P R Z E P I S U

P r o f .  Dr  W.  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W . JA W O R S K I).

W Y R A B I A  R Z Ą D O W O  U P R A W N I O N A  F A B R Y K A  801

K. RŻĄCY i CHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy I. 4 . (Telefon Nr. 227).
c) N orm alne wody m ineralne:

Ni. W o d a  le c z n ic z a h. Nr. W o d a  le c z n ic z a h. Nr. W o d a  le c z n ic z a h. |

1
flaszka

Norm alna . . . .  V,  1. 40 VIII Głauberska słabsza .
łaszka
7.1. 33 X V Brom owa mocna . .

ttaszka.
V. 1. 40

II Alkaliczna słabsza i 33 IX M a g n o w a ...................... > 42 XVI Ż e l a z i s t a ...................... 7.1- •W
Ul > mocna . , » 40 X W apniowi* . . . . » 42 XVII A r s e n a w a ...................... 7 .  i- 50
IV Słona słabsza . . 38 XI Litow a ■ ■ » 50 XVIII A rseno-ielazista. . . V, i. 501
V » mocniejsza . > 42 XII Jodow a słabsza . . . > 50 XIX Dyetetyczna . . . . 7.  i- 40
VI Alkaliczno-słona 33 XIII » mocniejszs */,!• 60 XX Kw askow ata . . . . 7 . 1 . 80

V II Giaubersua mocnr > 43 XIV Brom ow a słabsza . . 7 . 1 . 40 XXI Stołow a norm alna. . •/. 1. 33

d) W o d y  o r g a n ic z n e  le c z n ic z e :

N r. h. N r.

XXII
XXIII
X X I V

A. A q u a  a lc a l in a  eff. m it lo r  num erata . .  .
B. A q u a  a lc a l in a  eff. fo r t io r  » . . .  
0] Z ie m n a  s ła b s z a  n u m e r o w a n a ......................

42
60
45

X X V
XXV I

D. Z iem na m ocn ie jsza  num erow ana . . . . | 
IŁ A qua m ag n esia e  eff. n u m e ra ta ......................

U W A G A :  Dla odróżnienia, godłem wód norm alnych jest na etykietach rysunek r y b y  ze strzałką. D la  uniknięcia pomyłek 
z wodam i naśladowanemi, uprasza się do nazw y szczegółowej wody dodawać w yraz » n o r m a I n a «  i nu­
mer. — Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłam y n a żądanie franco.

wyrabia

R z ą d o w o  u p r a w n io n a

Fabryka wod mineralnych sztucznych i specyalnych leczniczych
pod firmą K. RŻĄCA i CHMURSK1 w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. Tel. 227,

w o d y  r a d o w e
z a w i e r a j ą c e  c z y s t y  b r o m e k  rad u ,  w y d a j ą c y  e m a n a c y ę .

B y w a ją  w so w a n e  w następujących  chorobach: skaza moczanowa i dna; przew lekły i podostry gościec m ię­
śniowy i staw ow y, nerwobóle zwłaszcza rw a kulszow a (ischias), nerw ice narządu traw ien ia: niektóre rodzaje 

niedokrwistości i osłabienia ustroju, niektóre schorzenia skórne; piasek i kolka nerkowa.

W od filw yrab ia  się w trzech odmianach. 204
Woda radowa alkaliczna na wzór w ody V als i norm alnej N r II . zaw ierającej 6°/00 natrium bicarb., zaleca 
się jeżeli pow yższym  chorobom tow arzyszy zajęcie dróg oddechowych, m oczowych, lub k w asy  żołądkowe. 
Woda radowa głauberska na wzór w?jdv K arlsb adzkiej i norm alnej N r V I I I .  stosowana, jeżeli powyższym  

chorobom tow arzyszy zajęcie przewodu pokarm owego, moczowego lub wątroby.
Woda radowa litowa na wzór w ody norm alnej N r X I. stosowana, jeże li w pow yższych  chorobach trzeba

działać moczopędnie, lub rozpuszczać kw as moczowy w ustroju.

Uwaga. W ody radowe pije&się po szklance, 3 razy podczas dnia najlepiej tuż przed jedzeniem , niegrzane, bez 
m ięszania i szybko równocześnie z gazem, aby em auaeya ra d ó w fŁ ię  nie ulotniła. Pozostałość na dnie flaszki

zaw iera najw ięcej einanacyi.

C e n a  je d n e j  flaszk i w o d y  r a d o w e j  1 k oron a .
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%
n a d z w y c z a j  s m a c z n y ,  p ły n n y  p r z e t w ó r  
h em o gio b in o w y ,  n i e s z k o d l i w y  dla z ę ­
bów,  p o b u d z a ją c y  a p e t y t ,  z n a k o m ic ie  

w y p r ó b o w a n y  przy

i ogólnem osłabieniu.

mm
p r z e t w ó r  l e c y ty n o w o  - h e m o g lo b in o w y  

o w y p r ó b o w a n e m  działaniu przy  
n e u r a s t e n i i  i innych c h o r o b a c h  n e r w o ­
w y c h ,  przy  p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i k rzywicy .

' V

Neurologia Stoiska
dwumiesięcznik iss

paświsoony nsuropaioiogN, psychiatry! i psychologii eksperymentalnej
w y h H l i  W arszaw ie  pod re a a k c v ą  Dra L. Dydyńskiego.
Oplata, roc/.na w W arszaw ie ii rb., z przesyłką pocztową 7 rb. 

Adres A d min strac.yi: ul N ow ow iejska 28 .

Kropi© s&wieraj&c© 
peptonat jodu

Przeciw : m ia ż d ż y c y  tę tn ic , c ie rp ło *  
Eiom  s e r c a ,  a s tm ie , rozed m ie  p łu c , 
o ty ło ś c i,  p o d a g rz e , re u m a ty z m o ­
w i ,  p rz y m io to w i i zołzom .

Jod w połączeniu organicznem, łatwo przyswa­
jalny. Nie daje zabarwienia niebieskiego z klaj­
strem krochmalnym, co dowodzi, że nie zawiera 
wolnego jodu.

D A W K A  : 
o d  5  d o  1 2 0  k r o p li  d zien n ie .

20 kropli odpowiada i gramowi jodku potasu.

Sprzedaż hurtowa - 
1 3 ,  ru e  d e  J P o is s y , 1 3 .  PAH1TZ

Detalicznie ■ w głównych aptekach. Jl
\ m m n \

i

Fabryka p̂ eiworów leczniczych Eugeniusza Matuli jS
W RadOIliySllI Wielkim p o lec a  w łasn e  p rz e tw o ry :  

Kampłienol Prof. Ora ChIumsKy’cgo.
róży, ropowicach, ropniakach, czyrakach, p r a lk a c h  gruźliczych i t. p .  Cena flaszki Kor. 'i '—.

O S l i i i a n  sttm fy e \  ■ i -  Pilulae na łr. arsenie, comp. Każda pigułka zaw iera:8 B i l l i  €3%C BIB$c.UE1-« 1 l u  l l l l t l i  Natr. arsenie. 0.0005 Perr. protokol. 0.05. Chinin. 
hydr.-Qilę. glycaan. phosphor. Bxtr. Colae spis. aa 0.00. Extr. nucis vom 0.005. Pulvis rhei q. s. Pigułki 
te są otoczone cukrem. Cena za flakon o 100 pig. Iior. 1 ’ .—_ W ydaje się jedynie na przepis lekarski.

Fcrrophesphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w  d zia ła ln o śc i identyczny z s y r .  F e llo w a , D ra E g g e ra  itp.

N ieoceniony lek  k rzep iący  w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu nerwowego, krzywicy, neurastaaii, itp. 
ZaAVK>ra- Żelazo, mangan", wapień, potas, chininę, fosior, strychninę, kw as i sole podfosforowe rozpuszczone w syrupie.
Skład chemiczna pot)anv na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI w ydaje się jadynie w  aptekach na przepis lekarski. Cena 
za flakon Kor. 2*—. Sposób użycia: 2 — 3 razy dziennie łyżeczkę od kaw y w  1/i szklanki wody. Do n ab ic ia  warwszystkich aptekach.

i

SapomcnthoS. (Maść Sapomcntholowa). 207

Zaw iera ciała lolne jri.k: Olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol itp.. które przetrawiane na gorąco w m aszy­
nach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo, dokładnie wcieraljńa. W  użyciu ptzyjem ny, o miłej woni. D ziała  
znakom icie w  bólach  gośćcow ych  różnych p o stac i, osobliwie w  gośćcu mięśniowym, postrzale, rwie kiPszowej, nerwo­
bólach itp. W działaniu szybki i często pewny nawet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie w yw ierały. Skuteczność 
Sapomfestholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, wykonane na klinice wiedeńskiej na oddziele III. 
Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poczem ow ija w atą lub flanelą. Do nabycia vJKwszystkich apte­
kach, po cenie za mały słoik Kor. 1.A0, za duży Kor. 5 —. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwplony w  cesarstwie 

rosyjskiem przez zatwierdzenie R ally  Lekarskiej i MinisteĄmm spraw  wewnętrznych w  Petersburgu.

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
U p rasza  się  celem  otrzym an ia  w y ro b u  w ła śc iw e g o , p rz ep isu jąc , u żyw a ć  zaw sze  fo rm u łk i: o r i g i n a l .  M a t u la .
Nazwy, marka, ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów- Lekarzy darmo i oplatnie prze­
syła Laboratoryum  i Fabryka .przetworów farmaceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R a d o m y ś lu  W ie lk im .

X
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POD ZŁOTA GWIAZDA 1  *  fPOD ZŁOTA CWIAZDA'

J I P T E K f l  P O D  „ Z Ł O T U  O W I f l Z D r

PIBTuii MIKOLRSCHH
wyrabi l: LW iiW i < wyrabia:

Syrup Sultognajakolowy i Syrup
Su^oguajakofowy i  Kolą,

W  dniaJalno&ei lupsilnie identyczny Z Siroliną firmy Hoffmann La  
R oehe w o d la g  o » « c i e n  a K om isji Prsemja}owc-i®fear«kiej T o - 
w«r«j»tw a Lekarskiego ero Lwowie. O 5 0 a/s tańszy od S lro iin y .

Syrup SulfotjUajskoiGWY kosztuje 2 K- 
Syrup Sulfoquajakolowy z koią kosztuje 2 ‘50 K. 

W y d a j* się tylkc na przepis lekarski.

Piicn mtilinij rłny WINA LEC ZN ICZE
p m z  B ri Karola Mikoleeck* pisrwszi w Aastryi w r. 1878 wp.rBwiiizBaa. 

Wir*“ Ohioowe, O k in ew o -ie lo e is te , Eaokarows, Gondnrango, 
Berdwkewe, Ram karb&rowe, Pepsynewe, C ola , Peptonowe, 

M alaga , Tokaj fta ry , Cognac aa.iiepssy. 210
ZaepakaeaOtaetaai ptenrsseratdiiTeh pewaf Lekarskich 1 oankowyck.

*
(tttway skład wuyBłfciek ip«yflk4w krajów, i sagraoiciaych

Lecznicze
Cacao owsiane, słodowe 
żołędziowe \ holenderskie 

otłuszczone
135poleca

V / o j c i e c h  O l S Z O W S k i
K r a k ó w ,  M ały  R y n e k  róg  ul. Szp i ta lne j .

20#

Polecone przez Świetne Tow. SekarskL krakowskie.
Ł pomiędzy dziś znanych przetworów żelazistych 
jiSst najłatwiej strawnym  i nio psującym  zęby środkiem

LIQD0R MARGANO FERRI PEPT0NAT1
składu 0'60“/« Ee i 0T0% Mn wyrobu

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków)
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, m alaryi, zołzach, w  kobie­

cych i nerwowych słabościach.

Sposób użycia: Dzieciom do lat 12  daie się 2 razy dnia 
po łyżce od kaw y z m lekiem; osoby dorosłe używ ają 

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.

N a  sk ła d z ie  w  k a żd e j w ię k sze j aptece. C ena 2 K  40 h.

W y r ó b  k r a jo w y . — Dwie flaszki w ysyłam  franco.

JOZEF GÓRECKI
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  225

S I A T E K ,  M EBLI ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H

W  KRAKOW IE, UL. Ś W . W A W R Z Y Ń C A  L. 2 6 .
"  *  t 1T *  ■ . i * 7 /  • ■

Pttloca się do wykonania po najtańszych cenach: WizeHtich siatek 1 maszynowych ł rf- 
eznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, lietonów, materyałów sprężynowych i t. p 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanich i wykwintnych do urządzeń lekarskich, azpitali, 
klinik, internatów ł ogrodów . — Konstrukcyt dachów, schodów żelaznych w różnych 
•ystemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i porlaii. — Wyrobów artysty' 
sinych z żelaza, miedzi i bronzu kutych, jak wszelkich krat, balustrat, balkonów, ogr©' 
4*eń, krzyży, wieńców i kwiatów, świeczników, latarń i kandelabrów i t, p. — Drut 

kolczasty i wzdętocbrony do ratowania bydła.
« « a z y n  w la a n y  w e  f a b r y o e  p r z y  u l ic y  ś w . W a w r z y ń o *  N r 2 0

AdreB listów i telegramów wyraźnie:

J Ó Z E F  G Ó R E C K I K R A K Ó W . — Telefon Nr 277

Zam iast Tranu, Jodu, Żelazal

Fastilli Jodo-Ferrati comp.
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jod. 005 Ferratin 
0 10  Cale. glycer. phosph. aa. 0-10 o przyjemnym smaku, 
wzm acniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się 

do pomnożenia ciałek krw i i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „ Ja h r “
polecane są z dobrym skutk.em przy błędnicy, niedokrew- 
ności i jej następstwach, zołzach rachitis i t. p. Daw. d z.: 
dla dzieci 2—4 sz t, ć\:x dorosłych 6—9 szt. Tylko w orygi­

nał. pudełkach zawierających 24 sztuk.
C e n a  2  K o r o n y  5 0  h a le r z y . 115 c

Bp. Pastill. Jodo-Ferrat. comp. „ J a h ,s e a t .  origin.

W y r ó b  i g ł ó w n y  s k ła d

w Aptece FORTBKATA GRALEWSK1EG0 w Krakowie ul, Szczepańska 1.1.
S k ła d y  p r a w ie  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

h 0 m t  Itofeisia
P r a w d z i v ) a  s ó l  ż e l a z a , 

ł a t w o  p r z y s w a j a l n a

przygotowana przsz W. RO BIFA

żelazo i® M  i  tN E M II6, BLE b N IC Y
*=zs-s=s&* s~ ——z- — ; wszelkim osłabieniom.

Pobudza odżywianie 
i nie wywołuje nigdy obstrukcyi.

M S 7 * !  Ś H 0 D 3 K  T E N  JE S T  P O Z B A W IO N Y  W S Z E L K IE G O  SM A K U  

Zażywa się 2 razy dziennie po 10 do 30 kropel 
podcias jedzenia w małe] ilości wody lub wina. 

Każdy flakon starczy na 3 tygodnie do miesiąca.
Sprzedai w aptekach i w większych składach, 

Ś,^dać fa b r y c z n e j  m a r k i  , ,L E W “  i  
w is ł t a  fa b r y u a n t a  R O B I N ,  

Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

U
naz-

ctw.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
O R G A N  U R Z Ę D O W Y  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R S K I E G O  K R A K O W S K I E G O  I T O W A R Z Y S T W A  
L E K A R Z Y  G A L I C Y J S K I C H ,  O R G A N  Z W I Ą Z K U  P O L S K I E G O  L E K A R Z Y  I P R Z Y R O D N I K Ó W  
W P E T E R S B U R G U  T O W A R Z Y S T W  L E K A R S K I C H  P O L S K I C H  W  K I J O W I E  I C H I C A G O ,  O R A Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof.  D r  S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i .

O  w z n ie c a n iu  poro n ien ia  ze w s k a z a ń  
lekarsk ich .

Podał

W . B y lic k i .

(Referat, w sekcyi ginekologicznej XI. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie w dniu 20. lipca 19 1 1 ) .

(Dokończenie).

Zanim  jed n ak  w yd am y stanowczy nasz sąd o konie­
czności przerw ania ciąży z tego wskazania, m usim y naj­
przód udow odnić, żc przyczyną nieuleczalnych wym iotów 
jest w yłącznie ciąża, a nie choroby żołądkowe (nieżyt, wrzód 
okrągły, rak) i stwierdzić przedm iotowo ich zgubny w pływ

na ustrój.
M usim y zatem stwierdzić niem ożebność zatrzymania 

spożytych pokarm ów , szybką utratę wagi, zmizernienie zna­
czne, często znacznie przyspieszone tętno i n iekiedy stan 
podgorączkow y. Jeżeli w dodatku rozbiór moczu wykaże 
obecność acetonu lub co gorzej i kwasu aceto-octowego, 
wówczas już za dużośm y czasu stracili a spraw a gw ałto­
wnie dom aga się przerw ania ciąży. Zb yt długie próby ule­
czenia innym i sposobam i m ogą m ieć najzgubniejsze skutki, 
m ianowicie śm ierć pomim o wzniecenia poronienia.

II. W s k a z a n i a  w z g l ę d n e  w ypływ ają  z chorób 
Poza sferą części p łciow ych w ystępujących, od ciąży nie­
zależnych, najczęściej już przed ciążą istniejących, w  któ­
rych niebezpieczeństw o w ikłającej je  ciąży na razie nie ist­
nieje, lecz może b yć w yw ołane albo dalszem trwaniem 
ci;łży lub porodem  lub po porodzie, przez znaczne pogor­
szenie choroby. T u  zatem m am y do czynienia już z p o ję­
ciem bardzo szerokiem  wskazań względnych, dających  n a j­
szersze pole do dyskusyi. Z góry bowiem  podnieść należy, 
że żadna z chorób, które w ym ienim y, przez to jed yn ie, że 
je j ciąża tow arzyszy, sam a przez się nie stanowi wskazania 
do wzniecenia poronienia. K ażd y  zatem przypadek z oso­
bna musi b y ć  oceniony w edług w yników  ścisłego badania 
Przedm iotowego. T u  zatem istnieje szerokie pole do zapa­
trywań indyw idualnych. A  ogólnikow o m ożem y powiedzieć, 
że lepszym  jest ten lekarz, k tóry  się rzadziej decyd uje na 
wzniecenie poronienia. Indyw idualnym  bowiem  sposobom 
Patrzenia takie tu pole zostawiono, że niekiedy granica po­
m iędzy Jeczniczem a karygodnem  wznieceniem  poronienia 
może się nieznacznie zacierać, tem bardziej, że tu nie m am y 
do czynienia z jasno określonem i sytuacyam i, lecz z ewen­

tualnościami.

Ostre choroby gorączkow e tu nie wchodzą w grę, 
gdyż w chorobach zakaźnych często poronienie] samo na­
stępuje, a wzniecenie go nie w p ływ a na ich przebieg.

1. G iuźlica płuc należy do najczęstszych wskazań ze 
wszystkich, gdyż należy do najczęstszych chorób. K to  po­
czynił w swej praktyce tego rodzaju doświadczenia, że 
wobec braku wszelkich zmian gruźliczych, bezpośrednio po 
połogu rozw inęły się suchoty galopujące albo się do zmian 
już istniejących przyłączyły  lub w ystąpiło zapalenie opon 
m ózgow ych lub, w przypadku w yleczonej względnie gru­
źlicy płuc, w połogu w ystąpiła gruźlica jelit, ten może dojść 
co do gruźlicy, jako  wskazania do wzniecenia poronienia 
do krańcow ych  zapatrywań.

N ajogóln iej jedn ak  spraw ę tę traktując, m usim y tu 
podnieść, że chudnięcie osób gruźliczych w ciąży jeszcze nie 
jest samo przez się rozstrzygającem , g d y  tak często widzim y 
kobiety, szczególnis bardzo m łode ze zdrow em i zupełnie 
płucami, bardzo znacznie chudnące aż do dnia ciąży.

Sam e zm iany gruźlicze nie postępujące w płucach nie 
stanowią wskazania do przerw ania ciąży. A le  gorączkow a­
nie, czyli codzienne wzniesienia ciepłoty, uważane jest za naj- 
w ybitniejszy objaw , dom agający się jnoronienia.

K obiety , które przebyły k ied yś jakąkolw iek sprawę 
gruźliczą płuc, pragną bardzo często na to konto jiozbyć 
się ciąży i chcą w m ówić w lekarza konieczność tego. Od 
działania też pod takim  w pływ em  lekarz strzedz się pow i­
nien przez gruntow ne, przedm iotowe bad an ie , mierzenie 
przez kilka lub kilkanaście dni ciepłoty ciała i ważenie. 
Za w skazanie bezw zględne do przerw ania ciąży uchodzi 
gruźlica krtani.

2. Choroby serca, m ianowicie w ady zastawkowe, o wiele 
rzadziej dają  pow ód do wzniecenia poronienia, albowiem  
wiem y, że w obec w ad zastaw kow ych w yrów nanych, ciąża 
i poród przebiegają najczęściej pom yślnie. W skazanie zaś 
do wzniecenia poronienia może nastąpić w braku w yró ­
wnania, ob jaw iającym  się dusznością, sinicą, znacznym i ob­
rzękam i kończyn dolnych, puchliną brzuszną, a szczególnie, 
gd y  istnieje pow ikłanie z chorobą nerek.

3. Choroby nerek w okresach późniejszych z w ielką 
ilością b iałka w  moczu, w ysiękam i surow iczym i i zapale­
niem siatków ki stanow ią w skazanie praw ie bezwzględne, 
Ż e  i w cięższych przypadkach, przez bardzo troskliw e le­
czenie khniczne ciężarnych, stale leżących, można nieraz 
doprow adzić ciążę do końca 8-go m iesiąca, o tem m am y 
w iadom ości szczególnie z kliniki w Tybindze.

4. Psychozy sam orodne, w ystępujące dopiero w ciąży



pod postacią m elancholii, m ają to do siebie, że chora czuje, 
z pow odu oczekiw anego porodu tak chorobliw ie przesadny 
lęk, że bardzo często gotow a je st  pozbaw ić się życia, aby 
uciec od tego lęku, dom inującego nad całą sferą m yślową. 
Bardzo to przychbdzi łatw o powiedzieć, że taka chora p o­
winna ciążę przebyć w zakładzie dla chorób um ysłow ych, 
gdzie ją  od sam obójstw a ochronią. A le  czy to nie jest, 
ja k  słusznie Friedm ann podnosi, okrucieństw em  pozosta­
wienie takiej chorej z je j okropnem i m yślam i przez jak ie  6 
m iesięey, a ja  dodam , czy to nie jest również okrucień­
stwem i ze względu na rodzinę ?

Czyżby tu odrazu w szystkiego nie zakończyło pom y­
ślnie wzniecenie poronienia ? •**

Ja k ą  w takich przypadkach  trzeba zachow yw ać ostro­
żność, m iałem  dow ód w sw ej praktyce temu lat k ilkan a­
ście. W o jsk o w y w ysokiej rangi, D., przyszedł do mnie z li­
stem  od kolegi z tej sam ej m iejscow ości, aby u jego  żony
wzniecić poronienie z powodu psychozy w ciąży. Bez w i­
dzenia chorej zaproponow ałem  panu D. naradę z kolegą 
psychiatrą nazajutrz, którą naznaczyliśm y na godzinę 12  
w  południe. T ym czasem  już o 8 rano zgłosił się do mnie 
pan D. i pierwsze słow a jak iem i m ię przyw itał, b y ły : »już się 
stało*. Co się stało, pytam  i otrzym uję odpowiedź, że chora 
w yskoczyła  z drugiego piętra na trotuar i, że w łóżku ocze­
ku je m ojego przybycia. P rzyb yw szy na m iejsce zastałem  ją  
zupełnie przytom ną, zapew niającą męża, że się to już n igdy 
nie powtórzy, a najdokładniejsze badanie oprócz ranki b ro ­
czącej na prawej skroni nie w ykazało żadnego obrażenia. 
Po kilkunastudniow em  leżeniu pani D. pow róciła do Prze­
m yśla i urodziła, we w łaściw ym  terminie, zdrowe dziecko.

5. P ląsaw icę uw ażają niektórzy autorow ie także za 
w skazanie, jeżeli zaburzenia w kojarzeniu ruchów są tak 
gw ałtow ne, że przeszkadzają przyjm ow aniu pokarmowa

6. N iedokrw istość złośliwa, postępująca może dopusz­
czać próbę uleczenia przez przerw anie ciąży (Gusserow).

W yjątkow o m ogą tw orzyć w skazania: 1 . S linotok
w ciąży bardzo znaczny w połączeniu z w ym iotam i (Dóder- 
lein). 2. W ole naczyniow e, ostro w ystępujące, zagrażające 
życiu przez wzrastanie szybkie (W. A . Freund). 3. S ła P lu e s  
florida) w obec choroby B ased ow a (Fritsch). 4. Żółtaczka 
ciężka, zapalenie nerw ów  (polyneuritis) b iałaczka i cukrzyca.
5. O stry przerost sutków (hypertrophia mammarum), które 
m ogą przybrać ogrom ne rozm iary tfPorro).

III. Z n a c z n e g o  s t o p n i a  ś c i e ś n i e n i e  m i e d n i c y  
b y ło  przed 30 jeszcze laty  jednem  z ważnych wskazań do 
w zniecenia poronienia. Chodziło tu o m iednice ze sprzężną 
wchodu od 6 cm począw szy, a w ykonyw ano przecwanie ciąży 
z tego powodu, ab y  nie staw iać m atki w obec konieczności 
cięcia cesarskiego, którego śm iertelność w ynosiła 9 0 % .

A le  na tem  sam em  stanowisku m usim y stać i dzisiaj, 
jeżeli kobieta ciężarna, pom im o naszego w pływ u na nią, 
a b y  z końcem  ciąży poddała się cięciu cesarskiem u, w ża­
den sposób na to zgodzić się nie chce. N ie m am y bowiem  
praw a dom agać się, aby chora w yb ra ła  koniecznie bądź co 
bądź dla niej bardzo ciężką operacyę, zamiast zupełnie ła ­
twego, na żadne niebezpieczeństwo nie narażającego spo­
sobu przerw ania ciąży.

W  końcu podnieść należy, że w obec każdego z w y­
m ienionych w skazań względnych, veto ze strony kobiety  
ciężarnej je st w  ostatniej instancyi rozstrzygające. B yw ają  
bow iem  kobiety, i to na ich korzyść podnieść należy, które
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dla potom stw a są gotow e życie sw oje w w ysokim  stopniu 
narazić.

W  końcu n iepodobna mi tu pom inąć pew nego ruchu, 
który objaw ił się ostatnienri laty w  celu rozszerzenia w ska­
zań do w yw ołania poronienia i w  przypadkach, w których 
dom agają się te§o w zględy społeczne. Zw olennicy bowiem  
tego podnoszą tę okoliczność, że w  przypadkach ciąż, 
z n ielegalnego stosunku w ynikających , utrata czci, chęć 
utrzym ania tajem nicy, często niem ożebność zwierzenia się 
kom ukolw iek i w szystkie w zględy tow arzyskie są tak sil­
nym i czynnikam i, że kobiety  pozostające pod ich ciężarem j 
znajdują się pod działanieyn »urazu psychicznego*, k tóry  je  
nieraz popycha do sam obójstw a. A b y  zatem uleczyć je  z tego 
stanu i uniknąć jego  skutków  zwolennicy rozszerzenia w sk a­
zań, doradzają w tych  przypadkach  wzniecenie poronienia-

W obec tych prądów  zdaje mi się, że dopóki nasze 
p ®g lą d y  etyczne nie zmienią się, nie podobna nam stać na 
innem stanow isku, ja k  na czysto lekarskiem  i powiedzieć 
sobie, że na poronienie ze w zględów  społecznych w nauce 
m iejsca niema.

T e c h n i k a  w z n i e c e n i a  p o r o n i e n i a .
D aw niej b yw ały  w użyciu rozm aite środki wewnętrzne, 

z których  wiele dotychczas jeszcze sam e ciężarne używ ają, 
np. sporysz, pilocarpina, sawina, (fr. sabinae), chinina, o le­
je k  terpentynow y, kantarydy, jo d e k  potasow y, fosfor, aloes. 
Są  to środki zupełnie nieskuteczne i niebezpieczne naw et 
z pow odu zatruć, pochodzących z przesadnie dużych daw ek.

Podobnie najczęściej nieskuteczne są kąp iele gorące, 
pełne i nasiadow e i gorące w strzykiw ania.

Ś ro d k a  zatem poronnego pew nego i nieszkodliw ego, 
nie posiadam y. A  g d y b y  środek taki się znalazł, b y łb y  on 
iście darem  Danaów.

Sposoby, których  m y używ am y są dw ojakie. A lb o  
rozszerzenie szyi macicznej i usunięcie ja ja  p łodow ego przez 
opróżnienie m acicy, w yskrobanie jej treści, co najlepiej w y ­
konać w ciąży 1 — 2 miesięcznej, lub też rozszerzenie szyi 
i tam ponow anie ja m y  i szyi m acicy  gazą w celu w yw oła­
nia bólów , poczem pozostawienie poronienia siłom m acicy. 
T a k  postępujem y, g d y  ciąża je st późniejszą niż 8 ty g o ­
dniową.

A  teraz pozostaje nam jeszcze om ówić s t r o n ę  e t y ­
c z n ą  tej sprawy. G d y  stoim y w obec w skazań bezw zglę­
dnych, m am y do w yboru  albo śm ierć obu istot, m atki 
i dziecka, lub ty lko  dziecka. T u  też nasze działanie żadnej 
nam w ątpliw ości nie pozostaw ia i pom ijam y z czystem  su­
mieniem w zględy prawne i zakazy K ościo ła , które nie są 
zgodne z naszemi uczuciam i ludzkiem i, pow iedziałbym  wręcz 
z etyką. Inna rzecz w obec wskazań w zględnych. T u  nam 
drogę w łaściw ą wskaże najlepiej czujne, nie znieczulone 
sumienie, którem u z pom ocą przyjdzie czysto przedm io­
tow e patrzenie na spraw ę tak, abyśm y sobie zawsze po­
wiedzieć m ogli, że to, co m am y przedsięw ziąć, czynim y 
w celu ratow ania życia chorej, a nie z jak ich kolw iek  in­
nych pobudek.

»Est le x  non scripta sed nata lex , quam non dedici- 
mus, accepim us, legi mus, sed ex  _iatura ipsa arripuim ńs«. 
(Cicero pro Milone).
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Z k lin ik i le k a rsk ie j U n iw ersytetu  Ja g ie llo ń sk ie g o .
D yrekto r: Prof. Dr W. L. Ja w o r s k i.

O d c z y n  C a lm e t te a  z ja d e m  o k u la rn ik a  (kobry) ,  
oraz  j e g o  w a r to ść  r o z p o z n a w c z a  dla g ru ź l i c y  

na  p o d sta w ie  w ła s n y c h  badań.

Poda}

Dr Jan Nowaczyński,
demonstrator kliniki.

(Ciąg dalszy).

Część II.

O pierając się na wyżej przytoczonych pracach, oraz 
wyżej opisanej technice, poddałem  badaniu surowice krwi 
60 chorych, którzy pozostawali w  leczeniu w klinice lekar­
skiej Uniw. jagiell. w półroczu zimowem i letniem r. 19 10 / 1  i. 
W ynik i tych badań podaję poniżej w zestawieniu tablico- 

weni oraz grupowem  (zob. tabl. 111).
U chorych, których surowice służyły za m ateryał do 

badania, badałem  odczyn y: skórny w postaci intraderm o- 
reakcyi, oraz spojów kow y dla kontroli w yników  odczynu 
aktyw ow ania; czynił to też i Calm ette w badaniach sw ych 
na m ateryale ludzkim i wynikiem  tych odczynów kierow ał 
s '?> przyjm ując za chorych gruźliczych tych, którzy oddzia­
ływ ali czy to na odczyn skórny, czy spojów kow y. Zazna­
czyć tu muszę, iż wnosić z w yników  dodatnich ow ych od­
czynów , a zwłaszcza skórnego, o obecności schorzenia 
gruźliczego czynnego nie m ożna, gdyż w iadom o, ja k  
znaczny je st odsetek ludzi, pozornie zdrowych, u których 
klinicznie nie można w ykryć żadnego ogniska gruźliczego, 
a którzy oddziałują na szczepienie skórne. T o  też nie przy­
pisuję w ielkiej wartości dodatnim w ynikom  odczynu skór­
nego u badanych  chorych, klinicznie niegruźliczych, chyba 
w tych razach, k ied y w ystępuje bardzo silnie i razem z do­

datnim odczynem  spojów kow ym .
Na 60 chorych badanych  nie robiono odczynów  u 12 ; 

odliczyw szy zaś z tej liczby 6 przypadków  gruźlicy k lin i­
cznie pew nej, pozostaje 6 chorych bez odczynów kon­

trolnych.
Z  60 surowic badanych znalazłem lecytynę w  30 przy­

padkach, co stanowi 5 0 % ; że tak znaczny odsetek w yni­
ków dodatnich otrzym ałem , to dlatego, iż przypadki b yły  
dobierane, a w n iektórych  z reguły znajdowałem  lecytynę 

(choroby zakaźne, choroby nerek).

C horych badanych dzielę na 5 grup, ja k  to zresztą 

widać na w yżej podanej tablicy:

pierwsza obejm uje 13  chorych gruźliczych;
druga » 8 » k iłow ych ;

trzecia » 10  » zakaźnych;
czwarta » 10  » na zapalenie nerek.
piąta » 19 » na różne inne choroby,

A d  1) O dczyny rozpoznawcze kontrolne w tych przy­
padkach nie m ają znaczenia, gdyż b y ły  to przypadki gru­

źlicy klinicznie pewnej.

L e cy tyn ę  w surowicach tych chorych znalazłejU na 
13  przypadków  w 7 przypadkach; u 6 chorych lecytyn y  
nie znaleziono.

W niosków  na podstaw ie tych w yników  czynić nie m o­
żna, gdyż m ateryał badany je st bardzo m ały; przyznać 
w każdym  razie trzeba, iż u chorych gruźliczych pojaw ia 
się lecytyna, dająca się w yk ryć  jadem  kobry. W ykazał to 
zresztą Calm ette, który, bad ając 10 3  przypadków , w yk ry ł 
obecność lecytyn y u chorych w I. okresie gruźlicy płuc 
w 76 0/o przyp. w II. okresie w ST°I<> przyp. w III. okresie 
w 7O°/'0 przyp.

W  niniejszej też pracy nie miałem na celu poszuki­
wania lecytyn y w przypadkach gruźlicy, przyjm ując za fakt, 
iż pojaw ia się ona w przebiegu tej choroby, ile raczej po­
szukiwanie lecytyn y  w przypadkach innych chorób.

A d  2) D ruga grupa obejm uje 8 chorych kiłow ych, 
t, j. takich, u których  odczyn W asserm anna*! b y ł dodatni, 
z w yjątkiem  jednego, gdzie odczyn b ył ujem ny, mimo, iż 
chory przedstaw iał wszystkie ob jaw y kliniczne wiądu rdze­
nia; w żadnym  z tych przypadków  kiłow ych  lecytyn y  
w surowicy nie znalazłem —  fakt w każdym  razie c ie­
k aw y; przem aw iałby on za tem, że niweczniki (anticorps) k i­
łowe, a raczej reaginy kiłow e, jak je  nazywa Citron, nie 

gsą przyrody lipoidalnej, ja k  to przypuszcza L cvad iti i Yam a- 
nouchi, którzy mjeli owe niweczniki w yciągnąć alkoholem  
z płynu m ózgow o-rdzen iow ego chorych na porażenie po­
stępowe, a odczyn W asserm anna uw ażają za odczyn li- 
poiaów  surow icy z lipoidam i narządów, użytych jak o  an­
tygenu.

Calm ette w pracy swej, m ówiącej o odchyleniu lecy ­
tyn y przez tuberkulinę, wspom ina, że surowice ludzi k iło ­
w ych  m ają również zaw ierać lecytynę, lecz w innym sta­
nie, gdyż bakterye gruźlicze nie m ogą je j odchylić. W obec 
tego, że w żadnej z badanych  surowic k iłow ych nie zna­
lazłem lecytyn y, o odchyleniu jej czy przez bakterye gru­
źlicze, czy może inne substaneye —  mam na m yśli w y­
ciągi z w ątroby kiłowej (antygen) —  m ow y niema. '

A d  3) D o trzeciej grupy zaliczyłem  przypadki za­
kaźne w liczbie 10 ; u wszystkich tych chorych robiono 
kontrolne odczyny rozpoznawcze, w szystkie praw ie w ypadły  
ujem nie, mimo, iż, ja k  stwierdził A rloing, w chorobach za­
kaźnych ustrój, nawet w olny od gruźlicy, oddziaływ a na 
tuberkulinę. Natom iast, co ciekawsze, u wszystkich chorych, 
z w yjątkiem  chorej na tężec, znalazłem w surowicach lecy­

tynę, która uczynniała jad  kobry. W obec u jem nych w yn i­
ków  odczynów  rozpoznawczych, oraz braku nawet przy­
padkow ych objaw ów  klinicznych gruźlicy u tych  chorych —  
z w yjątkiem  jednego , u którego stwierdzono zołzy — obe­
cność lecytyny, i to tak stałą, w  surowicach chorych w prze­
biegu chorób zakaźnych odnieść należy chyba nie do gru­
źlicy, lecz do zmian, jak ie  zachodzą w ustroju w toku cho­
rób gorączkow ych, zwłaszcza zakaźnych. Ja k  wiadom o, le­
cytyna jest w ustroju bardzo rozpowszechniona i w ystę­
puje głów nie w związku z białkiem  ustroju; trw ałość tego 
związku jest zmienna, ja k  to stw ierdziły zresztą dośw iad­
czenia z hemolizą ciałek czerwonych różnych gatunków  za­
pom ocą jad u  kobry, lub n. p. badania działania hemolizu- 
jącego  w odnych rozczynów hem oglobiny z lecytyną, oraz 
w pływ u ciepłoty na połączenia b iałka z lecytyną.
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T A B L IC A  III.

Iniie, nazwisko, wiek. Rozpoznanie O bjawy kliniczne 
gruźlicy 

przypadkowe

Odczyny Odczyn C alm ettea; 
obecność lecytyny 

lub brak (ilość)

Odchylenie lecytyny
Uwagi

L . dz. klin. kliniczne
skórny

spojów­
kowy

przez T R

A. F . 1. 38 

i. dz. 3

Tuberculosis
intestinorum

Induratio 
apicis dextri + —

odczyn ujemny 
lecytyny brak

P. C. 1. 19  

1. dz. 19 1

Inliltratio apicum 
synech. pleur. dextrae prątki w plwocinie + +

odczyn ujemny 
brak lecytyny

I. Tr. 1. 18

i. dz. 194

Peritonilis 
tuberculosa 

Inliltratio apicum
— +  - —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o— 0*5 

dos. minim. akt* 
o-oooi

nie odchyla

J .  W. 1. 15

1. dz. 109
Peritonilis

tuberculosa — + +
odczyn ujemny 
lecytyny brak

S. K. 1. 18  

1. dz. 14Ó
Inliltratio

apicum prątki w plwocinie j nie robiono
odczyn ujemny 
lecytyny brak

J .  St. 1. 24 

1. dz. paw. izol.
Infiltratio apicum 
in ind. scoliotico prątki w plwocinie nie robiono odczyn ujemny 

lecytyny brak

A . P. 1. 18  

1. dz. paw. izol. 47
Infiltratio apicum 
in ind, scrophul. prątki w plwocinie + +

odczyn dodatni 
lecytyna obecna 

hemoliza 
od i*o— o'o5 

dos. minim. akt. 
0 '0000I

nie odchyla

przypadki

K . FI. 1. 2 1  

szp . św. Łaz.
Infiltratio apicum prątki w plwocinie nie robiono

odczyn dodatni 
lecytyna obecna 

hemoliza 
od 1 0  — 0-2 

dos. minim. akt, 
0-00004

nie odchyla

gruźlicy

klinicznej

pewnej

A. M. 1. 27 

szp. św. Łaz.
Tuberculosis 

pulmon. destructiva prątki w  plwocinie nie robiono

odczyn dodatni 
lecytyna obecna 

hemoliza 
od 1*0 — 02 

dos. minim. akt. 
0*00002

odchyla ostatnią 
ilość 0*1

Z . L . 1. 24 

1. dz. paw. izol. 36.
Pleuritis exsudativa 

dextr.
Condensatio apicis 

dextr. nie robiono

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1*0— 0*2 

dos. minim. akt. 
0*00004

odchyla 
od 0*3— 0*2

D. S. 1. 18  

1. dz. 3 12
Pleuritis exsudativa 

sinistr.
Condensatio apicis 

dextr. + +

odczyn dodatni 
lecytyna obecna 

hemoliza 
od 1 0 — 0*1 

dos. minim. akt. 
0*00002

odchyla 
od 0*25 -  0* 1

Fr. K . 1. 2 1 

1. dz. 28 1
Pleuritis exsudativa 

dextr.
Condensatio apicis 

dextr. + +
odczyn ujemny 
lecytyny brak

A . B. 1. 38 

1. dz. 338
Inliltratio apicum Prątki w plwocinie; 

albumen o*5°/0 nie robiono |

odczyn dodatni 
lecytyna obecna 

hemoliza 
od i*o —0 1 0  

dos. minim. akt. 
0*00002

odchyla 
od 0 2 — 0*1
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T A B L IC A  III. (ciąg; dalszy).

Imię, nazwisko, wiek, | Rozpoznanie Objawy kliniczne 
gruźlicy 

przypadkowe

Odczyny Odczyn Calmettea; 
obecność lecytyny 

lub brak (ilość)

Odchylenie lecytyny
Uwagi

L . dz. klin. kliniczne skórny
spojów­
kowy

przez T R

A. K. 1. 29 | Lu es J brak nie robiono odczyn ujemny 
lecytyny brak W NB - f

J .  K . 1. 4 1

1. dz. 227

Aneurysma aortae 
in ind. c. lue pcracta

brak ! nie robiono
odczyn ujemny 
lecytyny brak W N B - f

J .  W. 1. 35 
1. dz. 225

Gastritis acida 
lues peracta

brak nie robiono
odczyn ujemny 
lecytyny brak WN.B +

St. W. 1. 37

1. dz. 233
Tabes dors. brak nie robiono odczyn ujemny 

lecytyny brak W N B —

I. P. 1. 38

1. dz. 24Ó

— —  

Tabes incip. brak + —
odczyn ujemny 
lecytyny brak W NB - f

W. R . 1. 42 

1. dz. 250
Tabo - paralysis brak + -

odczyn ujemny 
lecytyny brak

W NB - f

L . Br. 1. 35

1. dz. 26 1
Crises gastricae brak + —

odczyn ujemny 
lecytyny brak W NB - f

H. B. 1. 34 

1. dz. 2Ó3

Anaemia 
in ind. luet.

brak nie robiono odczyn ujemny 
lecytyny brak

W NB - f

A. Sz. 1. 33 

1- dz. paw. izol. 38

Sepsis puerperalis 
diplococcica

brak — -

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od r o - 0 0 5  

dos, minim. akt. 
0'0000I

T R
odchyla od o*i; 

zawiesina diplokoków 
ostatnia ilość 0*05

J .  K . 1. iS

'■ dz. paw. izol. 4 1
Typhus abdominal. brak —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o— 0 05 

dos. minim. akt. 
0*00002

T R
odchyla od 0*2 

zawiesina bakt. tyfus, 
od 0*4

K . Sz. 1. 27 

1- dz. paw. izol. 48
Typlius abdominal. brak — —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1 .0 — 0.05 

des. minim. akt. 
0.00001

TR
odchyla ostatnia 

ilość 0*05 
zawiesina bakt.

przypadki

I. S. 1. 12  

!■ dz. paw. izol. 42
Scarlatina Scrophułosis Moro ujemny

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

liemoliza 
od i-o — 0*3 

des. minim. akt. 
0*00006

T R
j nie odchyla

zakaźne

A. M. 1. 18  

'• dz. paw. izol. 50
Scarlatina brak —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o— 0 1  

des. minim. akt. 
0*00002

T R
odchyla od 0*4

M. F . 1. 19  

1. dz. 329

Pneumonia crouposa 
sinistra

brak —
nie

robiono

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1*0— 03 

des. minim. akt. 
0*00006

T R  
nie odchyla
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T A B L IC A  III. (ciąg dalszy).

Imie, nazwisko, wiek, Rozpoznanie Objawy kliniczne 
gruźlicy 

przypadkowe

Odczyny Odczyn Calmettea; 
obecność lecytyny 

lub brak (ilość)

Odchylenie lecytyny
Uwagi

L . dz. klin. kliniczne
skórny

spojów­
kowy

przez T R

J- T.

1. dz. 3 5 1
Typhus

abdominalis brak — —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1*0— 0-3 

dos. minim. akt, 
0000 06

T R  
nie odchyla

K . C. 1. 14  

1. dz. paw. izol.
Scarlatina brak + —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1*0— 0*2 

dos. minim. akt. 
0 00004

T R
odchyla ostatnia 

ilość 0*2
przypadki

K. W.

1. dz. paw. izol. 59

Status febrilis 
e suppuratione ad 

vulnus post neplirec- 
tomiam propter 

calcul.

brak — —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i-o — 0 1  

dos. minim. akt. 
0-00002

T R  
nie odchyla

M. I. 1. 40

1. dz. paw. izol. óo
Tetanus

trauniaticus — —
odczyn ujemny 
lecytyny brak

A. Z. 1. 44

1. dz. 56

Nephritis chronica 
Pericarditis exsudat. 

Hydrops univers. 
albamen l2 °/ 00

brak + —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o — 0*05 

dos. minim. akt. 
0*00001

T R  
nie odchyla

na sekcyi zmian 

gruźliczych nie 

znaleziono

A. L. 1. 25 

1. dz. 308

Nephritis chroń. 
Pericarditis exsodat. 

Ilydraem ia 
Anaemia 

albumen IO°/00

brak — —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o —0*25 

dos. minim. akt. 
0*00005

T R  
nie odchyla

M. J .  1. 44

1. dz. 242
Nephritis chronica 
albumen 2 — 3°/0o brak nie robiono

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o— 0*05 

dos. minim. akt,
0'0000I

T R  
odchyla 

od 0 ‘2 -  0*05

K I. K . 1. 24 

1. dz. 25Ó
Nephritis chronica 

albumen o*5% 0 brak - —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna, 

hemoliza 
od 1*0 — 0*1 

dos. minim. akt. 
0'00002

T R  
odchyla 

od 0*2 — 0*1

przypadki 

zapalenia nerek 

przewlekłego

Fr. P. 1. 20 

1. dz. 2Ó4
Nephritis subacuta 

albumen 3 '5 % 0
brak + +

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o— 0*3 

dos, minim. akt, 
0'0000Ó

T R  
odchyla 

od 0-5 — 0 3

J .  Th. 1. 40 

1. dz. 149

Chorea minor in 
ind. c. nephritide 

chroń, et insuff. mitral. 
albumen 2 '5 °/o0

brak + —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o— o*i 

dos. minim. akt. 
0 00002

?

W. Kr. 1. 52

1. dz, 31Ó
Nephritis chronica 

albumen 4°/00
brak + —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o-— o-i 

dos. minim. akt. 
0*00002

TH
odchyla ostatnia 

ilość 0*1
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T A B L IC A  III. (ciąg dalszy).

Imie, nazwisko, wiek, 

1. dz. klin.

Rozpoznanie

kliniczne

Objawy kliniczne 
gruźlicy 

przypadkowe

Odczyny Odczyn Calmettea; 
obecność lecytyny 

lub brak (ilość)

Odchylenie lecytyny

przez T R
Uwagi

skórny
spojów­

kowy

T. Str. 1. 5 1 

1. dz. 279

Morb. Banti in ind. 
c. insuff. valv. aortae 

et albuminuria 
Hydrops univers. 

min. grad. alb. o 5°/oo

brak — —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna;

hemoliza , 
od i '0 — 0*1 

dos. min. akt. 
0'00002

T R
odchyla ostatnia 

ilość 0*1

+
+
'w

£

przypadki

zapalenia

nerek

przewlekłego

A. S. 1. 44
1. dz. 32Ó

Nephritis chroń. s. s. 
liypertrophia cordis 
album en O‘ 05°/oo

brak - —
odczyn ujemny 
lecytyny brak

1

I. I. 1. 22 

1. dz. 4 15

Nephritis
parenchymatosa

sabacuta 
albumen i 5°/oo

brak — —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; i 

hemoliza 
od i-o — o*oi 

dos. minim. akt. 
0 ’000002

T R  
nie odchyla

J .  P. 1. 5°

1. dz. 169

Leucaemia
lymphatica

brak + —
odczyn ujemny 

lecytyny brak

Za drugim pobytem 
w klinice albumen.

T. B. 1. 65

1. dz. 18 1

Leucaemia
lymphatica

brak + —
odczyn ujemny 
lecytyny brak

J .  W. 1. 30 

1. dz. 267

I.ymphosareoma
colli

brak — —
odczyn ujemny 
lecytyny brak

J- L. 1. 23 

1. dz. 152

Diabetes mellitus 
6°/0 cukru

Zmiany opukowe 
w  szczytach płuc + +

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1*0 — 0*025

dos. minim. akt. 
0-000005

T R  
odchyla 

od 0*05— 0*025

J .  D. 1. 44
1. dz. 289

Acromegalia brak + +

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o —0 .1 

dos. minim. akt. 
0,00002

T R  
nie odchyla

L . K . 1. 46 

1. dz. 3 0 1

Helmintiasis 
(Taenia solinm)

brak + —

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1 0 — o*i 

dos. minim. akt. 
0*00002

T R  
nie odchyla

WJ. D. 1. 54

1- dz. 297
Ischias brak +

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od 1*0— o o i  

dos. minim. akt. 
0*000002

T R  
odchyla 

od o * i— 0*01

T w . 1. 23 

1- dz. 3 1 1

Arthritis
gonorrhoica

Condensatio apicum +
nie

robiono

odczyn dodatni 
lecytyna obecna; 

hemoliza 
od i*o — 0*3 

dos. minim. akt. 
0*00006

T R  
odchyla 

od o '5 — 0-3

Br. K . 1. 47 

1. dz. 190
Anaemia grayis brak + —

odczyn ujemny 
lecytyny brak ,

J« Cz. 1. 6 1 

dz. 170

Carcinoma ventriculi 
c. metastas.

brak + +
1 odczyn ujemny 

lecytyny brak

|

.
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T A B L IC A  III . (dokończenie).

Imie, nazwisko, wiek, Rozpoznanie Objawy kliniczne 
gruźlicy 

przypadkowe

Odczyny Odczyn Calmettea; 
obecność lecytyny 

lub brak (ilość)

Odchylenie lecytyny
Uwagi

1. dz. klin. kliniczne skórny
spojów­

kowy
przez T R

J .  F . 1. 36 

1. dz. 290
Stenosis 

intestin. crassi brak + —
odczyn ujemny 
lecytyny brak

A . M. 1. 39 

1. dz. 230
Cystitis brak + —

odczyn ujemny 
lecytyny brak

T . C. 1. 50 

1. dz. 276
Neurasthenia brak +  ‘ — odczyn ujemny 

lecytyny brak

J. Ch. 1. 35

I. dz. 3 2 1
Tumor cerebri brak + — odczyn ujemny 

lecytyny brak

W. 0 * 1. 53
1. dz. 346

Paralysis agitans brak + +
odczyn ujemny 
lecytyny brak

Z. Kw . 1. 55 

1. dz. 377
Hysteria brak + — odczyn ujemny 

lecytyny brak

K. K . 1. 46 

1. dz. 340
Lipom ata multiplicia 

1 disseminata
brak + —

odczyn ujemny 
lecytyny brak

W . B. I. 54 

1. dz. 382

Hemiplegia in ind. 
c. arteriosclerosi uni- 

versali
brak + — odczyn ujemny 

lecytyny brak

K . K . 1. 45

1. dz. 368
Sclerosis

disseminata brak + — odczyn ujemny 
lecytyny brak

D ośw iadczenia te nasuw ają przypuszczenie, że w ustroju 
żyw ym  zachodzić muszą różne wahania tak  w fizycznych, 
jakoteż  i chem icznych w łasnościach tkanek, które w p ły­
w ają  na całą przem ianę m ateryi lecytynow ej tak ważnej 
dla spraw  życiow ych  ustroju. M ozliwem też jest, ja k  przy­
puszcza K y e s  i Sachs, że b iałka, z którem i lecytyn a  jest 
związana, już w ciepłocie niższej, niż ciepłota krzepnięcia, 
zostają rozszczepione; znając zaś ścisłą zależność lecytyn y 
i b iałka, można wnosić, iż, g d y  zmieni się tak istotnie 
białko, ja k  to w  w ysokim  stopniu zachodzi w sprawach 
chorobow ych  przeb iegających  z gorączką, zmienić się też 
musi i cała przem iana lecytynow a. S tąd  też nie będzie 
może w yd aw ać się n iepraw dopodobnem  przypuszczenie, iż 
pojaw ienie się lecytyn y  w surow icy krw i w  chorobach g o ­
rączkow ych, a zwłaszcza zakaz'nych, w których i z działa­
niem bakteryi trzeba się liczyć, odnieść należy do tego, iż 
ciepłota podw yższona w  przebiegu tych chorób —  owa 
»D enaturierungstem peratur« K y e sa  i Sachsa —  jest p rzy­
czyną, która rozryw a związek lecytyn y  z białkiem  ustroju 
i u łatw ia pojaw ienie się je j w surow icy krw i. Stw ierdzenie, 
obecności lecytyn y  u chorych na ch oroby zakaźne zdaje 
się staw ać w  sprzeczności z wynikam i badań Calm ettea, 
k tó ry  w ykazał, iż u ludzi, oraz zwierząt gruźliczych lecy ­
tyna w ystępuje w  surow icy w przypadkach bez gorączki, 
każde zaś podw yższenie ciep łoty ma w yw o ływ ać znikanie 
lec ytyn y ; tym czasem  w chorobach zakaźnych u ludzi go ­

rączkujących w ysoko (do 40° i wyżej niekiedy) napotyka 
się ją  stale. W idocznie w pływ  gorączki odbija  się na le­
cytynie raczej w sposób wyżej podany, ułatwia raczej roz­
szczepienie lecytyn y , związanej z białkiem , niż je j silniejsze 
połączenie.

F ak t, że w surow icy chorej na tężec lecytyn y  nie 
znaleziono, znając b io log ię zarazka tężcow ego, łatw o w ytło- 
m aczyć; w  spraw ie tej jednakże, która w dalszym  ciągu 
jest przedm iotem  badań, ostatecznego zdania w ypow iadać 
jeszcze nie można.

N asuw a się jeszcze jedn a m ożliwość, zresztą m ało 
praw dopodobna, t. j., czy lecytyna, po jaw iająca  się w  su­
rowicach chorych zakaźnych, a tem sam em  i gruźliczych, 
nie jest pochodzenia bakteryjnego , t. zn., czy nie jest pro­
duktem  życia, czy rozpadu bakteryi zakażających ustroi 
w danej chorobie. Sp raw a ta nie je st w yjaśn iona; śmiem 
jednakże wątpić, czy ta m ożliwość zachodzi, tem bardziej, 
iż spraw a odchylenia lecytyny, która, iak się zdaw ało, da 
nam pew ne w yjaśnienie, o czem będzie jeszcze im ow a, za­
wodzi nas w tym  względzie.

C iekaw em  b y ło b y  jeszcze zbadanie, czy lecytyna, p o ­
ja w ia ją ca  się w toku spraw zakaźnych, stale się utrzym uje, 
czy ty lko  jest przejściow ą, t. j. czy znika po przebyciu 
choroby.

(Dokończenie nastąpi)
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Piśmiennictwo bieżące.

Pedyatrya.
M. B i e h i  e r o  w a. Plamki Koplika. (Med. i Kron. 

lek., oraz A rch. de med. des enf. X IV . 15- 1 9 1 1 )- W  946 
przypadkach odry tylko 3 razy nie w ystąpiły  p lam ki K o ­
p lik a ; poza odrą nie widziała ich autorka nigdy. Co do 
czasu pojaw iania się plam ek przed w ysypką, to w 864 
p r z y p a d k a c h  w ystąpiły  I dzień przed w ysypką; w  4 2 — 2 
dni przed w ysyp ką ; w 18  —  3 dni; w  1 2 — 4  dni; w 4 —
S dni; w  2 — 6 dni i 1 raz 10  dni przed ukazaniem się 
w ysypki. A utorka sądzi, że przy system atycznem  badaniu 
w kierunku plam ek uda się ograniczyć zakażenia odrą.

Bujak.

H. N o t h m a n n .  W sprawie gorączki solnej u ose­
sków. (Zeitschr. f. K indcrheilk. I. 1., 19 10). O dczyn solny 
po podaniu 10 0  gr 3 °/0 Na Cl przez usta (gorączka, zabu­
rzenia trawienia, w zględnie ob jaw y tężyczki) w ystępuje n a j­
częściej u osesków  w pierwszym  kw artale życia, jednakże 
spotyka się go wpraw dzie rzadziej, nawet u dzieci liczących 
ponad rok życia. Czynnikam i usposobiającym i do odczynu 
są wiek, zaburzenia trawienia pokarm owego i osłabiony 
układ nerwowy, przyczem  jednakże wchodzą jeszcze w  grę 
nie dające się bliżej określić, włas'ciwości osobnicze. O d­
czyn nie w ystępuje stale u tego sam ego dziecka, lecz za­
leży od chw ilow ego stanu ustroju. Zam iast wzniesienia cie­
płoty, spostrzegał N. ohniżenie w 7 ‘5 %  badanych przy­
padków . Bujak.

G. S c h r e i b e r .  Półpasiec u ozdrowieńca po gru- 
źliczem surowiczem zapaleniu opłucnej. (A rchives de 
mód. des enfants X IV ., 40. 19 1 1 ) .  Półpasiec w ystępuje 
najczęściej u osobników  gruźliczych, lub przynajm niej uspo­
sobionych do gruźlicy. A utor opisuje przypadek u 1 4 - le­
tniej dziew czyny, która w 6 m iesięcy po w ystąpieniu suro­
wiczego wysięku opłucnej zapadła na półpasiec k latki pier­
siowej po stronie chorej. Powstanie tej zm iany tłóm aczy S. 
w pływ am i trofoneurotycznym i i zwraca uwagę, aby w k a ­
żdym  przypadku półpaśca u dziecka śledzić za rozpoczy­
nającemu się zmianami gruźliczemi Bujak.

O s t r o w s k i .  Anaemia splenica infantum. (Jahrbuch 
fur K inderheilk . T . 73, 1 9 1 1). N a podstaw ie 10  w łasnych 
spostrzeżeń i zestaw ienia piśm iennictw a autor uważa nazwę 
anaemia pseudoleukaem ica infantum za nieodpowiedną 
i da jącą  się zastąpić nazwą kliniczną A . splenica. P rzy­
czyną choroby w  przeważnej liczbie przypadków  jest nie­
żyt przewodu pokarm ow ego i upośledzone odżywienie, 
a przyczyniają się też do je j pow staw ania: krzyw ica, gru­
źlica i k iła. Charakterystycznym  w obrazie anatom icznym  
jest zanik m ieszków  M alpighiego, pom nożenie tkanki łą ­
cznej i ciałka eozynochłonne i erytroblasty w miąższu śle­
dziony. D r J. L d .

C o m b y .  Niedomoga nadnerczynowa w chorobach 
Zakaźnych. (Arch. de med. des enf. X IV . 46., 1 9 1 ; ) .  
W  ostrych chorobach zakaźnych wieku dziecięcego m ogą 
W ystępować nagle ciężkie objaw y, zależne od niedom ogi 
nadnerczynow ej, w  p o stac i: zapadu, wym iotów, bólów  brzu­
cha, obniżenia ciśnienia krwi, oziębienia kończyn, biegunek. 
W  przypadkach takich stwierdza się na sekcyi zm iany 
W nadnerczach, najczęściej krw otoki. Leczniczo i zapobie­
gawczo należy w złośliw ych przypadkach ostrych chorób 
Zakaźnych stosow ać 0 ,5 — 2 mg adrenaliny przez usta.

Bujak.

D ó b  l i n.  Leczenie osesków salwarsanem. (Berliner 
klin. W ochenschr. N r 12 , 1 91 1 ) -  D . leczył 6 przypadków  
k iły  dziedzicznej wstrzykiwaniem  salw arsanu podskórnem  
lub wśródm iąższowem  w daw kach 0 ,0 25— 0,03— 0,06 g. 
Z  sześciorga czworo zmarło. Korzystnem  było działanie na 
o b jaw y skórne, podczas gd y  obrzm ienie gruczołów i rhini- 
hs żadnej nie ulegały zmianie. U jedn ego  dobrze rozwi-
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niętego oseska daw ka 0,03 g. spow odow ała śm iertelne za­
trucie. U dwóch pozostałych przy życiu oseskach po dwóch 
m iesiącach pojaw ił się nawrót choroby. A utor zaleca w y­
kluczenie słabow itych osesków  od leczenia salw arsanem ; 
do 3. m iesiąca życia nie należy przekraczać dawki 0 ,0 r do 
0,02 g. D r J. L d .

R. N e u r a t h .  O znaczeniu soli wapniowych dla 
ustroju dziecka w stosunkach fizyologicznych i choro­
bowych. (Zeitschr. f. K inderheilk. I. 1., 19 10 ) . A utor om a­
w iał zawartość wapnia w krw i dzieci sposobem  W righta, 
przyczem  doszedł do wniosków następujących : U m łod­
szych osesków ilość wapnia je st  wyższa, niż u starszych, 
przyczem znowu je st wyższa u dzieci karm ionych p iersi|j f 
niż u osesków  żyw ionych sztucznie; sztuczne wzbogacanie 
pożyw ienia w  w apno w yw ołuje niekiedy chwilow e zw ięk­
szenie wapnia we krwi, częściej jednakże zmniejszenie.
U dzieci, dotkniętych tężyczkąj spotyka się zubożenie krwi 
w połączenia wapniowe. T en  sam objaw  daje się zauw ażyć 
u zwierząt, pozbawionych gruczołów przytarczycznych, stąd 
przypuszczenie, żc ciałka te m ają znaczenie jak o  narząd 
odtw arzający (Escherich) i regulu jący przem ianę wapna 
w ustroju. Bujak.

M. K a r a s a w a  i B. S c h i c k .  Ilościowe oznaczanie 
sposobem śródskórnym przebiegu chłonienia surowicy 
przeciwbłoniczej, wprowadzonej podskórnie. (Zeitschr. 
f. K inderheilk. I. 1. 19 10 ). Surow ica przeciwbłoniczą ulega 
powoli chłonieniu tak, że w kilka godzin po podskórnem  
wstrzyknięciu  zaledwie ślad je j można w surow icy krw i 
w ykazać. N ajw yższa zaw artość ciał ochronnych w surow icy 
chorego przypada na 3. i 4. dobę po w strzyknięciu, p o­
czem stopniowo zmniejsza się i ginie około 30. dnia po 
wstrzyknięciu. Przy w strzykiw aniu tej sam ej ilości surow icy 
dzieciom równej wagi ilość ciał ochronnych w ich suro­
w icy może b yć  różna. Jeśli zaleź;^ na szybkiem  dostarcze­
niu ustrojowi w iększych ilości ciał ochronnych w krótkim  
czasie, należy surowicę stosow ać śródm ięśniowo lub śród- 
żylnie (bez fenolu!), unikając objaw ów  anafilaksyi sposobem  
Besredki, t. j. przez w strzyknięcie podskórne 1 cm 3 suro­
wicy, poprzedzające i — D/g godz. wstrzyknięcie śródżyine 
lub śródm ięśniowe. B u jak

Medycyna sądowa i ubezpieczenia.
B e c k e r .  O dostawaniu się powietrza do układu 

żylnego. (Zeitschrift f. M edizinalbeam te 1 9 1 1 ,  Nr 5). Mię­
dzy chirurgam i, lekarzam i sądow ym i i patologam i niema 
dotąd zgody ani co do warunków, w śród których  pow ie­
trze może się dostać do układu żylnego, ani co do przy­
czyny śmierci w tych  przypadkach. T akże i w  przypadku, 
przez autora opisanym , nie da się w sposób zadaw alnia- 
ją cy  w yjaśn ić przyczyna śmierci. 3 3 -letn ią  kobietę, znale­
ziono z raną na szyi, leżącą w  łazience szpitalnej w kałuży 
krwi. Przy sekcyi stwierdzono przecięte do połow y oba 
m ięśnie m ostkow o-sutkow o - obojczykow e, mięśnie leżące 
między m ostkiem  a krtanią, wreszcie tchawicę aż do je j 
tylnej ściany. W tchaw icy tylko  bardzo m ała ilość skrze­
pów  krwi. Nerw b łędn y i przeponow y b y ły  nienaruszone. Po 
stronie lewej tętnica i żyła tarczowa górna (art. et vena 
thyreoidea sup.) przecięte, po stronie prawej tętnica nie 
uszkodzona, w żyle otwór w ielkości ziarna soczewicy. T ę ­
tnice szyjne i żyły  szyjne w ewnętrzne nie b y ły  uszkodzone. 
Przez ściany obu żył p rześw iecą^  liczne pęcherzyki pow ie­
trza. W  praw ym  przedsionku i kom órce serca bańki po­
wietrza, dochodzące do wielkości orzecha, w lew ym  przed­
sionku k ilka  m niejszych pęcherzyków  powietrza. Zresztą 
brak  jak ich kolw iek  zmian chorobow ych. Zaw artość krw i 
W poszczególnych narządach b yła  w praw dzie mniejsza od 
praw idłow ej, lecz nie taka^ ja k ą .; się spotyka w przypad­
kach śmierci z krw otoku. Śm ierć zatem w obec braku in­
nych przyczyn śm ierci należało uznać w tym  przypadku za 
w yw ołaną zatorem powietrznym , napewno stwierdzonym . 
Jed n ak  dośw iadczenie poucza, że wprawdzie jednorazow e
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dostanie się w ielkiej ilości powietrza do żył, łączy się 
z w ielkiem  niebezpieczeństwem  dla życia, że jedn ak  dosta­
w anie się powietrza do żył w m ałych iłos'ciach byw a w zglę­
dnie dobrze znoszone, ponieważ powietrze w tym  przy­
padku ma czas potrzebny do dokładnego zmieszania się 
z krw ią i przejścia bez przeszkody przez praw e serce. A le  
rzeczyw iście trudno jest objaśnić m ożność dostania się na­
gle w ielkiej ilości powietrza do żyły tarczowej (V. thyreo- 
idea) z pow odu m ałego je j kalibru. T o  dałoby się w ytłó- 
m aczyć wówczas, jeże lib y  się przyjęło  szybkość aspiracyi 
pow ietrza ja k o  ważny czynnik, bo wów czas zachodziłoby 
tylko  jeszcze pytanie: w śród jakich  okoliczności tak m ała 
żyła, ja k  tarczow a górna nie zapada się. Odpowiedz' na to 
pytanie brzm i: Utrata krw i utrzym uje otw ór w żyle otw ar­
tym. Z  pow odu obniżenia się tętniczego ciśnienia krwi 
w następstwie utraty znaczniejszej ilości krw i, z powodu 
trw ale działającej asp iracyi klatki piersiow ej i praw ego 
serca na krew  żylną obniża się także .ciśnienie żylne, przy­
czem z niskiego dodatniego może się zam ienić w ujem ne. 
Może więc potem  w śród odpow iednich w arunków  z ca ł­
kiem  m ałej ży ły  nastąpić zator powietrzny. J. O lbrycht.

R o l o f f .  Śmiertelne zranienie z powodu masturba- 
cyi przez odbytnicę. (Miinch. m ed. W ochenschrift i g i i ,  
N r i). 5 0 - letni mężczyzna, p ob iera jący  całkow itą rentę
z pow odu urazowej nerw icy serca, w sunął sobie —  ja k  to 
sam zeznał —  w celach m asturbacyi kaw ałek  drzewa do 
kiszki stolcow ej, którego jed n ak  po wyśliźnięciu się z ręki 
nie m ógł w yd obyć. Przyw ołany lekarz, b adając przez od­
bytnicę, nie m ógł nic w yczuć; z pow odu w ystąpienia ob ja­
w ów  otrzew now ych w ykonano następnego dnia laparatom ię, 
przy której znaleziono w jam ie brzusznej wolno leżący ka­
w ałek drzewa, 20 cm długi. Na przedniej ścianie kiszki 
stolcow ej na przejściu w pętlę esow atą znajdow ało się 
ow alne k ilka  centym etrów  długie przedziurawienie. Śm ierć 
następnego dnia z następstw  zapalenia otrzewnej.

J. O lbrycht.
R i e g e r .  Zamach samobójczy zapomocą bromuralu.

(Miinch. med. W ochenschr. 1 9 1 1 ,  Nr 5). B raku  trujących 
własności brom uralu dowodzi przypadek, w którym  54-le- 
tnia k ob ieta , cierpiąca na nerw ow ą bezsenność, zażyła 
w  zam iarze sam obójczym  12  tabletek brom uralu. Przez 
dziewięć godzin spała snem  tw ardym , ale nie n arkoty­
cznym , tak, że można ją  było  obudzić do spożyw ania p o­
karm u przez sam o wołanie. Po 9 godzinach obudziła się, 
nie skarżąc się na żadne dolegliw ości i nie okazyw ała ża­
dnych objaw ów  zatrucia. J. O lbrycht.

M a i  e r . Przypadek zatrucia paraldehydem. (Berliner 
klin. W ochenschrift 1 9 1 1 ,  N r 4). D w udziestoletni słabow ity 
robotnik fabryczny, k tóry  z pow odu silnego zapalenia mi- 
gd ałków  leżał w szpitalu, otrzym ał rano od siostry szpital­
nej przez pom yłkę zam iast przepisanego mu leku łyżkę sto­
łow ą paraldehydu (t. j, 10  do 12  gram ów), a w ięc przy­
najm niej podw ójną daw kę m aksym alną. P om yłkę spostrze­
żono dopiero po upływ ie godziny, g d y  chory rano spał 
snem nadzwyczaj tw ardym . N atychm iastow e obfite prze­
płukiw anie żołądka usunęło śpiączkę. W od a użyta do prze­
płukiw ania, m iała w ybitny ch arakterystyczny zapach paral­
dehydu jak o  dow ód, że ty lko  m ała ilość środka została 
w essana; w przeciw nym  razie m ogły  b yć  skutki o wiele 
poważniejsze. j. O lbrycht.

Prof. S c h u ł t z e  i S t u r s b e r g .  Ropień móżdżku 
nieuznany za następstwo wypadku. (Medizin. K lin ik

1 9 1 1 ,  N r 6). R ob otn ik  K . uległ w d. 1 1 .  lutego 190 2 w y ­
padkow i, a m ianowicie odprysku jące b ry ły  w ęgla, uderza­
ją c  go w głowę, spow odow ały ranę nad górnym  zewnę­
trznym brzegiem oczodołu lew ego, 2 ł/, cm długą, drążącą 
aż do kości i drugą, mniejszą, nieco niżej. W  dniu 26. 
czerwca 1902 rany b y ły  zagojone, pod większą z nich kość 
»w yraźnie zgrubiała i bolesna za u cisk iem «. Jeszcze przed 
w ypadkiem  b y ł K . leczony z powodu przew lekłego ropie­
nia ucha środkow ego lew ego, a w ielokrotne badania w ciągu 
lat w ykazyw ały  zawsze ten sam  obraz: m ały otw ór w b ło ­
nie bębenkow ej, z którego sączyło się nieco cuchnącej 
ropy. W e wrześniu 1907 operacya z pow odu zapalenia 
ucha środkow ego, połączonego z bardzo silnym i bólam i;
12 . września 190 7  śmierć. S e k cy a  wykazała w ielki ropień 
w lewej półkuli móżdżku Przeciw ko temu, ja k o b y  w ypadek  
stał w związku z ropniem , przem aw iało w ielkie oddalenie 
od m iejsca zadziałania urazu i długi okres czasu, ja k i upły­
nął od wypadku. Nadto najczęstszą przyczynę ropni móżdżka 
stanow ią zapalenia ucha środkow ego, nawet z m ałem  prze­
dziurawieniem. Z wszelkiem  praw dopodobieństw em  można 
było  w danym  przypadku w yłączyć m ożliw ość zwHązku 
przyczynow ego m iędzy urazem, a zejściem  śm iertelnem .

J. O lbrycht.
P a t r y .  Kilka spostrzeżeń nad postrzałem (lum- 

bago) ze stanowiska ubezpieczenia od wypadków. (K or. 
f. Schw . A erzte 1 9 1 1, 'Nr 22). U razowe postrzały w ystę­
pują nieraz, ale w porównaniu z częstością postrzałów 
gośćcow ych rzadko znam ionuje je  nagłe powstanie, zwłaszcza 
po dźwiganiu bardzo dużego ciężaru, spraw a ściśle jed n o ­
stronna, a przy badaniu m iejscow em  ograniczona i nie 
zm ieniająca sied liska z czasem. T akże brak  skuteczności 
salicylu przem awia przeciw spraw ie gośćcow ej. — S ą  je ­
dnak przypadki, gdzie spraw y ótyologicznie odróżnić nie 
można. A.

G r a e s s n e r .  O dyagnostyce roentgenowskiej i orze­
kaniu przy badaniu uszkodzonych. (Pos lek. K olonia,
28. V . 1 9 1 1 ) .  N a m ocy dużego m ateryału przychodzi G. 
do przekonania, że obecnie prom ienie R oentgena stały się 
już nie'zbędnym czynnikiem  rozpoznaw czym  przy ocenie 
uszkodzeń. Zw łaszcza odnosi się to do złamań trudno da­
jących  się w ykryć , n. p. kręgosłupa. D aw niej często podo­
bnych  uszkodzonych uważano za u d ających , a dopiero 
R oentgen w yjaśn ił sprawę, w ykazując nieraz złam ania tam, 
gdzie o nich nawet nie m yślano, n. p. po m ałych urazach, 
działaniach mięśni sam ych przy nagłym  ruchu i t. p. T akże 
Roentgen objaśnia nam nieraz przyczynę sztywności k rę g o ­
słupa w łaśnie ja k o  następstwo nierzadkich uszkodzeń i złamań.

Nie należy też zaniedbyw ać tego cennego sposobu 
badania, trzeba je d n a k  do tego znać i odpow iednią te­
chnikę badania i odczytyw ania roentgenogram ów . A .

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .

Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu. 

Z e b ra n ie  z d n ia  30. V I . 1911 r .

1) K ol. P o m o r s k i  przedstaw ił przypad ek  gruźlicy 
stawu nadgarstkowego u m łodego człow ieka, k tóra  roz­

ZAKŁAD WODOLECZNICZY Dra CHRAMCA Y ZAKOPANEM
T O W .  A K C Y J N E ,  1 2 9

11 o t w a r t y  c a ł y  r o k .  —  N o w o  w y m u r o w a n y  z a k ł a d  o b e j m u j e  w i e l k i e  s a l e  t o w a r z y s k i e  
I  i 180 p o k o i  g o ś c i n n y c h .  U r z ą d z e n i e  z a k ł a d u  j e s t  o s t a t n i m  w y r a z e m  k o m f o r t u  i  h y -  I  

g i e n y .  C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e  b o  z a  8 K  d z i e n n i e  m o ż n a  m i e c  p o k ó j  i  c a ł e  u t r z y m a n i e .  |
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winęła się po kopnięciu przez konia. R oentgenoskopia nie 
w ykazała zrazu zmiany. W ykonano resekcyę, przy której 
usunięto kaw ałki kos'ci łokciow ej i prom ieniowej, a także os 
hamatum i capitatum. Po trzecli tygodniach ruchom ość ręki 
powróciła. Przypadek jest o tyle ciekaw y, że wobec doznanego 
urazu trzeba rozstrzygnąć, czy choremu należy się odszko­
dowanie. W  40 -  6 0 %  spraw gruźliczych uraz przyczynił
się do pogorszenia.

W  d y s k u s y i  zaznacza kol. Łazarew icz, że odszko­
dow anie powinno b yć  udzielone, ponieważ zachodzi możli­
wość, że uraz stw orzył m iejsce mniejszej odporności, gdzie 
usadow iły się potem zarazki. Tow arzystw a ubezpieczeń 
w przypadkach  przepuklin i w ypadnięcia m acicy nie uznają 
wpływu urazu. —  K ol. N ow akow ski: G ruźlica w obrazie 
Roentgenow skim  nie zawsze się uw ydatnia, m ianowicie 
u m łodych. Porów nanie obu rąk na fotografii pozw oliłoby 
może rozpoznać pewne różnice. N. sadzi, że gruźlica uta­
jon a ju ż  istniała w tym  przypadku w staw ie przed w y­
padkiem . —  K ol. Pom orski: Z  każdego utajonego ogniska 
może pow stać zakażenie. Ponieważ w form ularzach ubez­
pieczeń jest zapytanie, o ile spraw a ma związek z dawniej- 
szemi, nie można tu pom inąć poprzedniego niedom aga­
nia. —  K o l. Schultz: Je śli mimo gruźlicy b yła  przed ura­
zem zdolność do pracy, a po urazie nie, to ch ory musi do­
stać rentę. —  K ol. Szulczew ski wspom ina o chorym , u któ­
rego po nadużyciu fechtunku rozwinęła się gruźlica w  sta­
wie, jakoteż  o chorym ze szczytami zajętym i, k tóry  zacho­
row ał na gruźlicę kolana w skutek w ytężającej jazd y  na ko le ; 
SE1 to przyk łady utworzenia się m iejsca mniejszej odporno­
ści. —  K ol. Jarnatow ski: A nalogicznie pow staje miąższowe 
zapalenie rogów ki pod w pływ em  urazu.

2) K ol. Ł a z a r e w i c z  zawiadam ia, że na jubileusz 
Prof. Nussbaum a w ysłał depeszę od W ydziału i odczytuje 
zaproszenie na 50-letni jubileusz »Przeglądu lekarskiego« na

l 7\ lipca b. r.
3) K ol. K a r w o w s k i  w ygłasza referat o : roentgeno-

tei apii w ginekologii.
W  r. 19 0 3  A lb e rs-S c h ó n b e rg  zrobił doniosłe od kry­

cie, że prom ienie R oentgena w pływ ają ujem nie na płodność 
królików  i św inek m orskich, nie zm niejszając popędu p łcio­
w e g o . System atyczne badanie drobnow idow e, które w yko ­
nali Frieben, później Seldin, Scholtz, Buschke i Schm idt, 
K rau se i Ziegler, Hoffmann, V illem in, R egaud  i B lanc itd. 
wykazały, że w pierwszej linii cierpią kom órki plem nikow e, 
atoli kom órki Sertohego, żyw e plem niki, tkanka łączna i na­
czynia nie. Philipp stwierdził zmniejszenie płodności u dwóch 
mężczyzn, Brow n i O sgood zauważyli to sam o u osób zaj­
m ujących się. prom ieniam i Roentgena.

Zm iany w jądrach  męzkich naprow adziły na zbada­
nie w pływ u promieni także na ja jn ik i. Pierw szy H alber- 
staedter w r. 1905 stwierdził ogrom ny ubytek  pęcherzyków  
ja jkow ych , często zupełny ich zanik, w yniki jego  potwier­
dzili Bergonie i Tribondeau, Specht, O kinczyc, Sarecki, 
A ngol i Bouin i inni. N ajdokładniej zbadał stan rzeczy 
Reifferscheid u zwierząt i u ludzi. G d y  u zwierząt stwier­
dzono w p ływ  bardzo znaczny także na ciążę, to u kobiet 
tylko F raen kel (1907) i Gauss zdołali w yw ołać poronienie, 
natom iast nie udało się to Krausem u, Schm idtow i, Pinar- 
dow i, Friedrichow i i Reifferscheidow i. Żadnych zmian 
w ja jn ikach  psów  nie znalazł tylko Roulier.

B adania powyższe d a ły  podstaw ę do zastosowania

promieni w ginekologii. P ierw szy Deutsch w r. 190 4  stw ier­
dził w yb itn y w pływ  na m ięśniaki m acicy, które się zna­
cznie zm niejszały. Rów nocześnie we F ran cyi F oveau  de 
CourmelŁes ogłosił podobne w yniki i później na większym  
szeregu przypadków  przekonał się o zbaw ienne®! działaniu 
promieni. Później Laąuerrfere na 30 przypadkach w ykazał, 
że w yniki są tem lepsze, im późniejszy w iek chorej. T akże 
Gorl nawet w przypadkach pow ikłanych sprawam i nerko- 
wemi i sercowemi m iał dobre w yniki. Mimo jednak 
tak oczywistych korzyści prom ieni ginekolodzy w Niem ­
czech aż do Zjazdu w r. 1909 okazyw ali zupełną o b o ję ­
tność. D opiero, gdy na tym  Zjeździe M. F raen kel referow ał 
o So przypadkach, a A lb ers-Sch on b erg  przedstawił w yd o ­
skonaloną technikę i ścisłe wskazania, zwrócono ogólną 
uw agę na nową metodę. Od tego też czasu mnożą się 
prace na ten temat. Sch indler opisuje 15  przypadków , 
z których 10  w yleczył, Mathaei z 1 1  przypadków  m ię ­
śniaków  w yleczył 6, F ab er widział w ielką popraw ę stanu 
ogólnego, Gauss i K ron ig  we F rybu rgu  uzyskali (na pod­
stawie 63 przypadków) w 6o°/0 ustanie m iesiączkowania, 
w  3 0 °/0 osłabienie krw otoków , 1 o°/0 pozostało bez skutku. 
A b e l i M athaei przestrzegają przed stosowaniem  prom ieni, 
gdy przydatki są zmienione, F o vea u  radzi naśw ietlanie w ła­
śnie wtedy, gd y  zachodziły poprzednio kilkakrotne zapale­
nia otrzewnej. Haenisch 8 przypadków  w yleczył w 4 — 13 
m iesięcy, podobnie W ichm ann. Bardachzi nawet u bardzo 
osłabionych radzi stosow ać prom ienie, Bordier m ianowicie 
u starszych kobiet. Prócz tego Bergonić i Speder, Imbert, 
K ocher, E sk lu se  i M arąues i inni opisują dobre wyniki.

Na jedno trzeba zwrócić uwagę. A lbers-Schon berg  wi­
dział zwięlfezenie się krw otoków  u kobiet bardzo w ycień­
czonych, a w dwóch przypadkach przez to zejście śm ier­
telne. T łom aczy się to jedn ak  tem, że daw ka b y ła  za mała, 
doszła dopiero do w ysokości t. zw. »Reizdose«, która w ła­
śnie w yw ołu je większe krw aw ienie. W  ostatniej p racy po­
daje Reifferscheid takie w skazania: 1) krw otoki przekwi- 
tow e i bolesność, o ile nie w yw ołane przez now otw ory 
złośliwe; 2) przew lekłe zapalenie m acicy, gdzie nieraz tylko 
w yjęcie b y ło b y  w skazane; 3) u m łodszych kobiet przy zbyt 
silnem m iesiączkow aniu; 4) mięśniaki.

R eferent podaje wreszcie technikę, w ydoskonaloną 
przez Schonbej-ga i Fraenkla, a um ożliw iającą stosow anie 
w ielkich dawek wewnątrz bez podrażnienia skóry.

W  d y s k u s y i  zaznacza kol. Pom orski, że na Zjeździe 
ginekologów  nie był zachw ycony now ą m etodą. W yniki 
jednak,i zestawione przez kol. K arw ow skiego, zachęcają go 
do zajęcia się tą sprawą. —  K ol. Jezierski podaje jako 
dobrą ochronę skóry posm arowanie sm alcem  lub wazeliną. —  
Kol. Łazarew icz wątpi, czy roentgenizacya w yruguje opera- 
cye m ięśniaków Przyznaje jednak, że może działać przy 
upławach. Zapalenia błony śluzowej m acicy są tylko  w spół­
rzędne, zależą od ja jn ików  i tu ogólne leczenie jest w ska­
zane. W artość może m ieć roentgenizacya w przypadkach 
bardzo wielkich w łókniaków , gdzie operacya utrudniona. —  
W  końcu kol. K arw ow ski odpow iada, że roentgenizacya 
niema w yrugow ać operacyi, ale w przypadkach, gdzie ope­
racya jest z innych w zględów  przeciwwskazana, może od­
dać nadzwyczajne usługi. A dam  K arw ow ski.

Naturalna 14S Najobfitsza alkaliczna

S zczaw a B iliń sk a  ' " " i ?szczawa
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W ia d o m o śc i  bieżące.

C h orob y z a k a ź n e  w K r a k o w ie .  Od 17. IX. do 23. IX. 
1911 zgłoszono przypadków: błonicy 7 I  3 (w tem obcych 
1 f  — ), krztuśca 4, płonicy 18 f  3 (2 f  1), odry 7 f  1, duru 
brzusznego 9 f  2 (4 f  1»), czerwonki 3 f  2 (2 f  1), gorączki 
połogowej 1 f  1, róży 1, tężca 1 j  1 (1 f  1), jaglicy 5 .

Dr Janiszewski.
Z  ró ż n y c h  s tr o n . Chorobę lotników opisują typowo Cru- 

chet i Moulimer z okazyi specyalnei ankiety z lotnikami i ba­
dania uczestników mityngu w Bordeaux. Przy wznoszeniu się 
w górę występuje mniej więcei przy 1500 m. wysokości krótkość 
oddechu, przyspieszenie akcyi serca, przytłumienie słuchu i szum 
w uszach. Przy wyższych wznoszeniach się występuje ból w skro­
niach (u nowicyuszów wcześniej) i silne parcie na mocz. Przy 
opadaniu przypady są (wskutek wielkiej szybkości) jg-zcze gor­
sze, bo zjawia się bicie serca, uczucie duszności, parcie coraz 
silniejsze na mocz, ból głowy, zaczerwienienie i nastrzykanie 
spojówek, a co najgorsze śennośód która nieraz była już powo­
dem katastrof wskutek uśnięcia. Po wylądowaniu głównie wy­
stępuje na plan pierwszy szum w uszach, zawroty, sinica palców, 
podniesienie parcia krwi i potrzeba snu. Nieraz też muszą lotnicy 
spać potem dość długo. (Ęres. med. 1911. Nr 50). A.

—  W Ameryce lekarze celem podniesienia zdrowotności 
i walki z chorobami zakaźnemi odbywają po miastach odpowie­
dnie odczyty, a w Nowym Yorku wydano w tym celu broszurkę 
popularną we wszystkich językach i rozrzucono między w y­
chodźców. X.

M ia n o w a n i: Prof. nadzw. Dr Kufera zwyczajnym profe­
sorem higieny wól Lw owie; minister wyznań i oświaty zatwier­
dził Doc. Dr Janowi Mazurkiewiczowi przeniesienie veniam le- 
gen di ze Lwowa do Krakowa; Doc. Dr H. Haberer von Krems-

Hohenstein z Wiednia zwyczajnym profesorem chirurgii w Ins- 
bruku.

Z m a r l i :  Dr Jan Kanty Nowicki w 81 roku życia w W ar­
szawie; Dr Henryk Robowski w Czerniejewie (Poznańskie); Dr 
Rodzajewski został 16. września b. r. zamordowany w ambula­
toryum przy fabryce putiłowskiej w Petersburgu; Prof. Juliusz 
Michel, dyrektor kliniki okulistycznej w Berlinie zmarł nagle
29. września na udar sercowy.

R e d a k c y a  o t r z y m a ła :  Prof. Bednarski: >Les causes ed 
cecite chez les enfants. |(Archives d ’Ophtalmologie 1911 Nr 6. — 
Dr E. Ehrenpreis: Nieco o zaburzeniach ze strony narządu mo­
czowego w połogu. (Odb. z Nowin lekarskich, 1911, Nr 7). — 
Dr H. Goldberg: 300 przypadków znieczulenia rdzeniowego za­
pomocą tropakokainy. (Odb. z Przeglądu chirurgicznego i gine­
kologicznego. Warszawa 1911). — Marie Hubner: a) Miitterheime. 
(Schriften des Deutschen Bundes f. Mutterschutz. Wrocław 1911).
b) Jahresbericht der schlesischen Gruppe des Deutschen Bundes 
fur Mutterschutz zu Breslau fur das Jahr 1910. — X. Sprawo­
zdanie Zarządu Stowarzyszenia »Schronienie Nauczycielek i Nau­
czycieli w Zakopanem za rok administracyjny 1909/10 i 1910/11.— 
Dr K. Llelbich: Zusatz- u. Abanderungs-antriige zur Sozialver- 
s.cherung. (»Ustredni Jednota ceskych Lekaru*. Praga).

R edaktor odpow iedzialny: 
Prof. Dr K. W. Majewski.

P o sie d z e n ie  T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o  k r a k o w s k ie g o  
odbędzie się w e śro d ę  d. 1 1 .  p a ź d z ie rn ik a  1 9 1 1  o g . 6 w ie c z ó r 
w dom u T o w a rz y s tw a  (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Demonstracye. 2) Prof. C y b u l s k i :  Bioelektryczne zja­
wiska i ich znaczenie. 3) Prof. K r z y s z t a ł o w i c z  i Dr  W e ­
b e r :  O wlewamach śródżylnych salwarsanu.

N ajlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, ja k o -  
teź dróg oddechow ych. 205

A  B  A  C Y" A .
Dr XA W. GÓRSKI
o r d y n u je  o d  w r z e ś n ia  d o  k o ń c a  m a ja

W I L L A  „ J A D R A N “ . 30i

ARC0 TYROL POŁUDNIOWY.

I-szy PENSY0 NAT POLSK!

„QUI31SANA“
Komfort, hygiena. —  Pokoje  z balkonami. —  Lekarz Polak. —  
Biblioteka polska. —  Kuchnia francusko-polska. —  Prospekty  

na żądanie. —  Pokój z pensyonatem od 7 koron 3 13

z leczniczego mułu 
pod Francensbadem.

S008
Na-

turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATT0NIEG0 SOLI MUŁOWEJ.

Pro ekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków , Grodzka 48. Lw ów , Sykstuska 3 1.

S A N A T O R Y U M
DLA CHORYCH PIERSIO W YC H

Dra K. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM.

299
300 POKOI. — 4-ECH L E K A R Z Y .

SANATORYUM
PLA CHORYCH PIERSIOWYCH
POD KIERUNKIEM Dra K. DŁUSKIEGO W  ZAKOPANEM

C E N Y  O D  1 1  K O R .  Z  O P I E K Ą  L E K A R S K Ą  W Ł Ą C Z N I E .  142 P R O S P E K T Y  N A  Ż Ą D A N I E  F R A N C O .
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X e r o f o r m

zupełnie nie trujący proszek  do  zasypywania ran.
N ie drażni; da je  się w yjałow ić, wysusza, silnie odwa­
nia, pobudza bardzo bujanie nabłonka. Zm niejsza two­
rzenie się w ydzielin rany i zmniejsza przez to niebez­
pieczeństwo zakażenia. Środek swoisty przy sączą­
cych wypryskach, wrzodzie goleni, oparzelinach.

Creosotal 
Duotal „ ttey d en ‘

2 a

dawno wypróbowane środki lecznicze przy w szyst­
kich chorobach zakaźnych dróg oddechowych 

(suchoty płucne etc.)

Creosotal i Duotal „Heyden“  najstarsza m arka.

Próbki i piśmiennictwo bezpłatnie.

Chemische Fabrik von Heyden
R a d e b e u l - D r e s d e n .

Wino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o wa g i  l e k ar s k i e  p o l e c a n e  oz d r owi eńc om i niedo-  
krewnym.  Z  p owod u  s w e g o  d o b r e g o  s m a k u  u żywane  chętnie .

przez dzieci i kobiety
W ystowa hig. Wiedeń J906: Nagroda państw, i dypi. hon. do medalu złotego.
Odznaczone kilkakrotnie. Przeszło 7000 orzeczeń lekarskich.
Na żądanie przesyłamy P R  lekarzom literaturę i próbki.

J. Serra\?al Io, c. i k. dostawca Dworu
T riest-B arco la . 43

Farbenfabriken vorm . Friedr. Bayer & C o . 
Elberfeld u. Leverkusen bei Miilheim a. Rh.

ASUROL
łatw o w wodzie rozpuszczalny, szyb ko działający

p r z e t w ó r  r t ę c i  

d la  le c z e n ia  h it y

do  podskórnego w z g i . śródmięśiiiowego ^ s t p y a n ia .

In subst. ii 1. 5 , LO g.

W aiąpułk&ch a 2 L ft iisA4)0/0 Jtófczynu. 

» O p a k o w a n i e  o r y g i n a l n e  B a y e r « .

7
Zastępca na. A u stro -W ęgry :

F RI ED.  B A Y E R  et Co. Wien, I. Biberstrasse 15.

WsKazania: nerwowe stany 
osłabienia, niedokrewnośó, 
ozdrowienie, choroby skóry.

Arsen-Triferrol
Lepszy od wód arsenowych i Solut. 
Fowleri. Bez zaburzeń żołądkowych.

Dawka.  1 łyżkę stołową 
3 razy dziennie. 

Cena: fi.oryg.a300,oK Z -

W o d a  m in e ra ln a

nat u  r a l n a

SARATIC:
p r z e w y ż s z a  d a lek o  d zia ła n ie m  sw o jem  g o r zk ą  wo e sztu czn ą .

Upraszamy o przekonanie się gratis próbkami. 238 c

y  j  S z a r a t i c y  w  K r z e n o w i c a c h  
Z - c l r Z c i U  n a  iv io r a w a c h .

Triferrol
znoszą nawet chorzy na żołądek dobrze.

Doskonale wypróbowany przy

niedokrewności, błędnicy
stanach osłabienia, krzyw icy i t. d.

Ce na :  dasz. oryg. a 300,o i^ 3 .—

Gehe & C o., A .G ., D resden-N
:I  Piśmiennictwo i  próbki bezpłatnie
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SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI do nabycia w Administracyi »Przeg]ądu Lekar­
skiego# Kraków, w Tow. leE  w  Krakow ie i Lw o­

wie i we wszystkićh księgarniach.

JOZEF GÓRECKI
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  229

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  KRAKOW IE, UL. ŚW . W A W R Z Y Ń C A  L. 2 6 .
Paloca eię do wykonania po najtańszych cenach : W szelk ich siatek j m aszynow ych I rę­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materya/ów sprężynowych i t. p. 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanich i wykwintnych do u rządzeń  lekarskich, szp ita li, 
klinik, internatów 1 o g r o d ó w . — Konstrukeyi dachów, schodów żelaznych w różnych 
systemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i portali. — Wyrobów artysty­
cznych z żelaza, miedzią i bronzn kutych, jak wszelkich krat, balustrat, balkonów, *>£ro* 
4z«ń, krzyży, w ieńców  i kwiatów, świeczników, latarń i kandelabrów i t. p . —  Drni 

kolczasty i wzdętochrony do ratowania bydfa.
t * * a z y n  w łasn y w e  fa b r y c e  p r z y  u l ic y  św . W a w r z y ń c a  Nr 20.

Adres listów i telegramów wyraźnie:

JÓ Z E F  G Ó R EC K I K R A K Ó W . —  Telefon Nr 277

N ak ład em  G al. T o w . farm aceu t. „ U N IT A S “ w  K ra k o w i?

wyszło kompletne dzieło p. t . : 206

Komentarz do VII! wyd. farmakopei austryackiej.
Podręcznik dla lekarzy urzędowych, okręgowych, 
praktykujących, weterynarzy, aptekarzy, droguistów, 

farmaceutów i t. p.
o p ra co w an y  przez Doc. D ra I. Lsillbergera i Doc. D ra  S. DfObfi,

składający « a  z dwu części o 70 ark. druku wiek. 8-0. OzęśŚ 
pierwsza opatrzona 139 rycinam i, 27 tabelkami, oraz 2 tablicami 
litograficznemu traktuje o zasadach chemii analit., o w ykon yw a­
niu najważniejszych rękoczynów, wchodzących w  zakres ilościo­
wej chemii rozbiorow-ej, podaje zasady i svczegoJowe metody mia­
reczkowania, metody badań fizykalnych, mikroskopowyah, jakoteż 
używanie odczynników do przedstawień najw ażniejszych obrazów 
z anatomii i histologii roślin. — Osobny dział traktuje obszernie 
bakleryologię. — 'Część druga opatrzona 141 rycinami i 17 tabel­
kami, jest ttómuczeniem farmakopei na język polski z dodatkiem 
potrzebnych objaśnień i rycin, objaśniających obrazy mikrosko­
powe tych częci roślinnych, które farmakopea badać poleca.

Przy zamówieniach prosimy adresow ać: Gal. Tow. far-  
mac. , ,U N IT A S “ w Krakowie, skrytka p, IS, lub Księ­

garnia Gebethnera i Ski Kraków.

u - T h i j E u El E

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W EDŁUG PRZEPISU

P r o f .  D r  W.  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W . JA W O R S K I).

W Y R A B I A  R Z Ą D O W O  U P R A W N I O N A  F A B R Y K A  aoi

K. RŻĄCY i CHMURSKIEliO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy I. 4. (Teieton Nr. 227).
c) N o rm a ln e  w o d y  m in e r a ln e :

Ni Woda lecznicza h. Nr. Woda lecznicza h. Nr. Woda lecznicza h.
flaszka flaszka łaszka

I N o r m a ln a ...................... */, 1. 40 VIII G la "b e rsk a  słabsza . V, i. 33 X V Brom ow a m ocna . . 7,L 40
II A lk a liczn a  słabsza , » 33 IX M agnow a . . . . . » 42 XVI Zelaz t a ...................... 7,1- 40

III > m ocna . . > 40 X W a p n io w a  . . . . > 42 X V II A r s e n a w a ...................... V , i. 50
IV Sfona słabsza . . . 38 X I  1 L ito w a » 50 XVIII A rsen o-że la zista . . . 1 1. 50
V • m ocniejsza . . > 42 XII Jodow a słabsza . . . > 50 X IX Dyetetyczna . . . . •/. i- 40
VI A lk a łiczn o -słon a * 33 XIII » m ocniejsza , '/, 1. 60 X X K w askow ata  . . . . V, L 30

YII G lauberska  m ocna • 42 X I V Brom ow a  słabsza . . 7.1- 40 X X I Sto łow a n o rm a ln a . . */.l. 33

d) W o d y  o r g a n ic z n e  łu c z n ic z e :

N r. h. Nr. h

X X II
XXIII
xxrv

A . A q u a  a lc a l in a  eff. mltlor num erata . . .
B. A q u a  a lc a lin a  eff. fo r t io r  » . . .  
0. Z ie m n a  s ła b s z a  n u m e r o w a n a ......................

42
60
45

X X V
XXVI

B. Z ie m n a  m o c n ie jsz a  num erow ana . . . .  
9L A q u a  m a g n e s ia e  eff. n u m e ra ta .....................

60
45

UW AGA: D la  odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ry b y  ze strzałką. D la  un ikn ięcia  pom yłek  
z wodami naśiadowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodaw ać w yra z  a n o r m a l n a *  i nu­
mer. — Broszury podająee skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłam y na żądanie franco

ELE H h - u
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n a d z w y c z a j  s m a c z n y ,  p ły n n y  p r z e t w ó r  
^ e m o g lo b in ow y ,  n i e s z k o d l i w y  dla z ę ­
bów, p o b u d z a ją c y  a p e t y t ,  z n a k o m ic ie  

w y p r ó b o w a n y  przy
niedokrw istości i ogólnem osłabieniu.

-rzetwór  l e c y ty n o w o  - h e m o g lo b in o w y  
o w y p r ó b o w a n e m  działaniu przy  

neurastenii i innych c h o r o b a c h  n e r w o -
ych ,  p rzy  p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u

'-(-twór gw ajaltolowo-hem oglobinowy polecany przez lekarzy przy SC  horze- 
'»,a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n la ,  gruźlicy płuc, nieżycie płuc, zapaleniu 

oskrzeli, krztuścu i akrofulozie.

-- — Próbki i piśmiennictwo bezpłatnie.
v óbkl Lecithin-Perdynamin tylko za obliczeniem kosztów przez miejsce w y­

robu di* Austro-W ęgier.

€

PEPTONATE DE FER
ROBIN

odkryty  
przez autora  
w roku 1881.

Wprowadzony urzędo­
wo w szpitalach pary­
skich i przez Minister­

stwo kolonialne.
Leczy:

103uanemię ^  

błędnicę 
osłabienie

Nie psuje żołądka, nie 
czerni zębów, nie wywo­

łuje nigdy zaparcia.
! Przetwór ten żelaza nlega 
bardzo łatwo asymilaeyi.

Sprzedaż en gros: 13 rue de Poissy, Paris. 

Drobiazgowa: w pierwszorzędnych aptekach.

i

£
i
I

Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
W Radomyślu Wielkim p o leca  w łasn e  p rz e tw o ry :  

Kamphcnol Prof. Dra ChlumsKy’cgo.
róży, ropowicach, ropniakaeh, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p. Cena [łaszki Kor. 2 '—.

m l n l n / 7  IY 1  ’ 1 1 1 1  L r  Pilulae natr. arsenie, comp. Każda pigułka zaw iera:
1  l l l i l d i .  I I U 6 U I C .  1 I  C l l  L I I C l •  Natr. arsenie. 0.0005 Ferr. protokol. 0.05. Chinin.
hydr.-GaJc. glycerin. phosphor. E\tr. Colae spis. aa 0 03. Extr. nucis voin 0.005. Pulvis rhei q. s. Pigułki
te s.ą otoczone cukrem. Cena za flakon o 100 pig. Kor. -P—. W ydaje się jedynie na przepis lekarski.

Fcrrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w  d z ia ła ln o śc i identyczny z s y r . F e llo w a , D ra E g g e ra  itp.

Nieoceniony lek krzepiący w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu nerwowego, krzywicy, neurastanii, itp. 
Zawiera- Żelazo man°-an, wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole podfosforowe rozpuszczone w syrupie.
Skład chemiczny' podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI w ydaje się jedynie w  aptekach na przepis lekarski. Cena 
za flakon Kor 2 ”— Sposób użycia: 2 — 3 razy dziennie łyżeczkę od kaw y w  1/i  szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomcnthol. (Maść Sapomcntholowa). 207
Zawiera ciała lotne ja k : Olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol itp., które przetrawiane na gorąco w m aszy­
nach parow ych z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo, dokładnie wcieralną. W  użyciu przyjem ny, o miłej woni. D zia ła
znakom icie w  bólach gośćcovvych różnych p o stac i, osobliwie w gośćcu mięśniowym, postrzale, rwie kulszowej, nerwo­
bólach itp. W  działaniu szybki i często pewny nawet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie w yw ierały. Skuteczność 
Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, wykonane na klinice wiedeńskiej na oddziele III. 
Sposób użycia- Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poczem owija w atą lub fianelą, L)o nabycia we wszystkich apte­
kach, po cenie za mały słoik Kor. 1'40, za duży Kor. 5-—. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w  cesarstwie 

rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministeryum spraw  wewnętrznych w  Petersburgu,

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie. ^
U p rasza  sie  celem  otrzym an ia  w yro b u  w ła śc iw e g o , p rz ep isu ją c , u żyw ać zaw sze  fo rm u łk i: o r i g i n a l .  M a t u la .  \ f
Nazwy m arka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy darmo i oplatnie prze- g j j
syła  Laborat.oryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA. M ATU LI w  Radom yślu W ielkim , y
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Sanatoriom Rekawinkel
pod Wiedniem

d l a  n e r w o w o  i u m y s ło w o  chorych.
S ystem  p a w ilo n o w y  52 W ie lk ie  ogrody.

W szystk ie^ p o stęp o w e śro d k i lecznicze.

Otwarte cały rok. — Telefon śródmiastowy Rekawinkel Nr 2.

themische rabrik Helfenberg L G
v orm. E u g e n  D i e t e r i c h  in Helfenberg (Sacnsen).

90

zaw ierający zolazo - m angan-

Liguor Ferro-Mangani
Peptonati Helfenberg (soo g  Orig. k  a-—)
Saccharati Helfenberg (sou g  Orig. k 3 —)

BI utan (35° ® i,ns-K - fi_  hezwyskokowy płyn 
peptonat.

Arsen-Blutan (3M g  odg. K a-ar.) Brom-Blutan iajo </*Bi-ig. K a-sói 
China-Blutan (sfb B odg. K 3 A) Diabetiker-Blutan Bóo g Orig. k s - )
Jod-Blutan 3 razy#3ziefinie 1 pfyżka stołowa, (3ó0 g  Orig. lS '2 5 )  

najłatwiej s t r awneprzet wory  żelaza w  najnowszych czasach.

lin O” I Orig. K I GO, 100 g  Orig. !v j!■ -) ,
O ________  1 łyżeczka kawowa do 2 łyżek stołowych w  galaretce,

Yaiofni
natirtuilny śrofłek regulujący wypróżnienia.

(30 g  Orig. K. 1  óO), kilka razy dziennie ló —20 kropel.

sin aczny, n i cogra n iczcni e
trwały" przetwór* Walerianowy z mielą

Aliergin

Jałowe

M a r k a  K r e m e l :

do rozpoznawczego wykazania gruźlicy.

podskórne wstrzykiwania jJLJ nrem cl

w  szczególnego kształtu, praktycznych fiolkach szklanych.

Fi l ia n a  A u s t r o - W ę g r y :

A. KREMEL, Adlerapotheke, II..en, XIII/ l ,  N larzstrasse 40.

S Z C Z A W N I C A
słyn n e szczaw y a ik a liczn o -sło n e

eksport Józefiny około 200.000 butelek.

S ta c y a  k lim a tyczn a  podgórska (500 m. n. p. m.) pierwszorzędnej 
wartości w  cierpieniach dróg oddą^iowych.

Z a k ład  in h a la c y jn y  postępowo odnowiony ząbp. w nowe m ara  ta. 
Dwa zakłśidy kąpielowe. Mleko prosto, f  udoju od kł ów szĆSzepio- 

nych tu b erk u lin ą . 348

D ezyn fekcya  form aliną obowiązkowa po wszystkich gościach.

W s k a z a n ia : choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, 
przem iany inateryi, choroby nerwowe.

Stacya kolejowa S ta r y  S ącz  albo N ow y T arg .

Prospekty na żądanie w ysyła  zarząd dóbr i zakładów zdrojowych 
A dam a hr. S tad n ick ieg o . Tarrfee w ysyłka  wód mineralnych, tylko 
w  czasie bezmroźnym, w  skrzynkach po 25 i 50 butelek. W m niej­
szych ilościach wodę sprzedają- wszystkie apteki i składy wód

mineralnych.

Polecone przez Świetne fo w . lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów źei .z is t y c h  
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0R BANGANC FERRI PEPTONATI
składu  0 -6 0 %  F e  i 0 T 0 %  M b w yro b u  20£

Aptekarza D. MAKULI w Podgórzu (Kraków),
Polecany jako śiodek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, walaryi, zołzach, w  koDie- 

oych i nerwowych słabościach.
tiposob użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 

2—3 razy dnia po łyżce stołowej
K a  sk ła d z ie  w  k a żd e j w iększe j aptece. C ena 2 K  40 h.

W y r ó b  k r a jo w y .  —  Dw ie flaszki w ysyłam  franco.

kAĄAkAkAAkkA^^A^A k
O t w a r t a  p r e n u m e r a t a  na  ro k  X I V  (1911)

Przeglądu Filozoficznego
Rocznie :  w W arszaw ie  rb. 4, na p row incy i  rb 5.

Pismo, m ające zapewnione współpracownictwo w szystkich 
w ybitniejszych pracow ników  na polu filozofii, s ta w ia j sobie 
za zadania: dawać w yraz oryginalnej polskiej m yśli filozo­

ficznej i odzwierciedlać ruch filozoficzny w  ogóle.

K A Ż D Y  Z E S Z Y T  Z A W E R A :  180

1) A rty k u ły  ■ oryginalne, 2 ) Przegląd  nauk szczegółowych 
3) Przegląd k ry tyczn y , 4 ) Przegląd  system atów współcze­
snych, 5) A utoreferaty, 6) Sprawozdania, 7) Przegląd  czaso­

pism, 8) W iadom ości bieżąwi i notatki, 9) Bibliografię.
-

Redaktor i w yd aw ca Dr Władysław Weryho
Warszawa, ul. Smolna 15, tel. 169-62. Uedakeya otwarta od godz, 4—7.

P:erwsza krajowa fabryka 
opatrunków chirurgicznych

magistra farmacyi

w Podgjrzu, Nr telef. 200,

poleca swoje wyroby nie ustępujące w nićzem 
opatrunkom firm obcych. $53

=  Cenniki i próbki ria żądanie, ' z £ 3
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U r a z  w s to s u n k u  do n iektórych  ch o ró b  
w e w n ę t r z n y c h  i ch iru rg iczn ych .

Podali

J, Luxenburg (W arszaw a) i L. Zembrzuski (W arszawa).

(Wykład na I. Zjeździe lekarzy prowinc. Król. Pol. w Lodzi).

W p ro w ad zen ie  w ż yc ie  p ostu latów  p o lityk i społecznej 

za p o m o cą  ustaw  o ubezpieczen iu  p o w o ła ło  do w sp ó łp racy  

w niej le k a rz y , k tó rych  udział, bardzo o d p o w ied zia ln y , 

szed ł na  p o czątk u  w  parze z n ieo d p o w ied n io  m ałem  p rz y ­

go to w an iem  do now ej roli. Istotnie bow iem  p ato lo g ia  d a ­
w niej b o d a j n a jm n ie j zastan aw ia ła  się n ad  znaczeniem  

e tyo lo g iczn em  urazu. D o p iero  p raw o o ubezpieczeniu , m ia­
n o w icie  od n ieszczęśliw ych  w y p ad k ó w , o p a ite  na o ce n ia ­

niu sk u tk ó w  urazu, w ysu n ę ło  znaczenie tego  czyn n ika na 

p lan p ierw szy . S tą d  zrodziła  się p o trzeb a  g o rliw y c h  b ad ań , 

n o w ych  p oszu kiw ań  i rew izyi d aw n ych  w iad om o ści. P o­

w sta ła  n o w a gałąź  m e d y c y n y , k tó re j zn a jo m o ść ob o w iązu je  

w łaściw ie  k a ż d e g o  lekarza, (gdyż żaden nie m oże u n ik n ąć  

o b o w iązk u  w yd a n ia  zd an ia  o zw iązku  c h o ro b y  z w y ­

p ad k iem  i sk u tk u  tegoż.
Czynność ta w tym rozmiarze i z tą ścisłością, jaka 

konieczna jest w praktyce ubezpieczeniowej, jest czemś 
dawniej zupełnie nieznanem. W urzeczywistnieniu nowych 
praw rola lekarza ma znaczenie pierw szoizędne, bez lekaiza 
b yłob y urzeczywistnienie to niemożliwe. O ile jedn ak  m am y 
prawo b yć dumni z tego, o tyle winniśm y b yć świadom i 
Poważnych obow iązków, jak ie  na się bierzem y. Ja k  p izy  
łóżku chorego czynim y rozpoznanie po do.kładnem bada- 
fiiu i zważeniu wszystkich objaw ow , oiaz uwzględnieniu 
W ywiadów, tak samo powinniśm y postąpić i ptzy lozpo- 
znawaniu związku urazu z danym  stanem  patologicznym . 
Należy poznać warunki, w  jak ich  uraz nastąpił, poznać bez­
pośrednie skutki tegoż i te, które rozwinęły się później, 
czyli dokładnie zbadać chorego tuż po w ypadku , oraz 
w czasie późniejszym , wreszcie porów nać z tem, co w iem y 
°  nim przed w ypadkiem . D opiero na tej podstaw ie oparci 
możem y w yrob ić sobie sąd o etyologii cierpienia. Łatw o  
zrozumieć, że pole działania ogarnia najróżniejsze specyal­
ności lekarskie. R osnąca z dnia na dzień literatura wnosi 
coraz więcej św iatła w tę nową a la  nas dziedzinę.

T utaj ze względu na ram y krótkiego referatu  przed­
stawim y treściwie obecny stan interesującej nas spraw y

w stosunku do tych tylko  stanów patologicznych, z k tó­
rym i najczęściej się spotykam y, a w których do pewnego 
stopnia zgodność poglądów  ustaloną została.

D o rzędu pytań, staw ianych nam nader często, a je ­
dnocześnie bardzo niełatw ych do rozstrzygnięcia,' należy 
sprawa związku urazu z g r u ź l i c ą .  W  tym punkcie, sta­
nąwszy na gruncie pojęć bakteryologicznych, pow iem y od­
razu, że uraz sam  przez się nie zdoła sprowadzić zakażenia 
gruźliczego, może natom iast m ieć w pływ  sp rzy ja jący  zaka­
żeniu, lub też w p ływ  na je g o  usadowienie się, wreszcie 
może sprzyjać pogorszeniu poprzednio już istniejącej spraw y 
gruźliczej.

Jeżeli weźm iem y najczęściej spostrzegane przypadki 
gruźlicy — m ianowicie —  k o ś c i  i s t a w ó w ,  to droga, po 
której postępuje zakażenie, wiedzie przez śluzówki przew a­
żnie dróg oddechow ych i pokarm ow ych; m ożliwa jest i droga 
przez pow łoki ciała —  ale przy uszkodzeniach naskórka 
bądź urazowych, bądź chorobow ych (n. p. w yprysk).

Dziedziczność, usposobienie wrodzone ma tu wielkie 
znaczenie; również i nie w szystkie części ciała jednakow o 
często u legają chorobie- N aogół iednak uraz ma znaczenie 
niewątpliwe w rozwoju i usadowieniu się gruźlicy, co po­
twierdzają statystyk i dużych klinik. Czas m iędzy urazem, 
a pierwszym i dostrzegalnym i objaw am i waha się od tygo­
dni do m iesięcy. Częstość zachorow ania zm niejsza się od 
stawu skokow ego ku górze.

Rzecz szczególna, że m niejsze urazy częściej pozosta­
w iają po sobie gruźlicę, aniżeli znaczne, ja k  złamania, zwi- 
chnienia. T o  samo zjaw isko stwierdza się i dośw iadczalnie 
na zwierzętach. Z drugiej strony, pom im o braku danych 
dośw iadczalnych, m usim y uraz uznać jak o  czynnik jedynie 
u jaw niający ognisko gruźlicze, w ukryciu będące.

Inna rzecz, i przytem  praktycznie trudniejsza, do rozstrzy­
gnięcia, gdy pod w pływ em  urazu ożyje, że tak powiem y, 
ognisko dotychczas ukryte, zacznie się szybciej rozpadać, 
uogólniać i t. d. R odzaj urazu, mechanizm, ciężkość, prze­
bieg m ogą przyczynić się do w yjaśnienia roli urazu. Zw ią­
zek w czasie bezpośredni przem aw ia na korzyść w pływ u 
pogarszającego na już istniejącą chorobę.

W  stosunku do p ł u c  należy jed n ak  pam iętać, że 
uszkodzenie ich może nastąpić przez przygniecenie, uderze­
nie przy braku zmian w częściach m iękkich lub w kościach, 
a nawet przy braku  krw ioplucia natychm iast lub w k ilka 
dni później. D alej, m iejsce uszkodzone płuc nie zawsze od­
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pow iada m iejscu urazu k latk i piersiow ej; bliższa urazowi 
zdrow a tkanka płuca okaże się o d p o rn y  oddziała zaś p o ­
gorszeniem  jak ieś  ognisko gruźlicze dalej leżące. Stw ier­
dzenie urazu płuca, istnienia starych ognisk lub zaostrzenia 
starej spraw y — okoliczności bardzo w ażnych dla w yja­
śnienia istoty rzeczy - da się przeprow adzić jed yn ie za 
pom ocą dokładnego badania całej klatki piersiowej natych ­
miast po urazie i w ielokrotnie później. W  ten sposób uni­
knie się rozpoznawania gruźlicy po zw ykłem  zaw odowem  
nadwerężeniu, po którem  nastąpiło krw ioplucie: zdrowe 
płuco w tych razach nie krwaw i.

T a k  w ięc dla związania urazu z następczą gruźlicą 
płuc trzeba, aby uraz dotknął bezpośrednio k latki piersio-^ 
wej, aby  pierwsze ob jaw y gruźlicy w ystąp iły  niezbyt późno, 
ani niezbyt wcześnie, gdyż w takim  razie należałoby m y­
śleć o pogorszeniu starej spraw y; czas ten waha się mię­
dzy kilku  tygodniam i i m iesiącam i; wreszcie —  przy braku 
ciągłości ob jaw ów  płucnych po urazie, po którym  bezpo­
średnio było  krw ioplucie, należy uważać rok za ostateczny 
termm, poza którym  urazu z gruźlicą przyczynow o związać 
nie można.

Urazowe pochodzenie c h o r ó b  s e r c a ,  oraz pogorsze­
nie już istniejącej choroby nie ulega obecnie najm niejszej 
wątpliwości. Uraz może stanow ić uderzenie w prost w o k o ­
licę serca, upadek z w ysokości, nadm ierny jed n okrotn y w y ­
siłek, albo nawej: i wstrząśnienie psychiczne. I tu, ja k  przy 
uszkodzeniach płuc, może brakow ać zewnętrznych znaków 
urazu na k latce piersiow ej.

O ile ostre zapalenie wsierdzia raczej doświadczalnie, 
niż klinicznie po urazie spostrzegać się daje, o tyle p o ­
wstanie w ad zastaw kow ych po urazach zdaje się b yć zu­
pełnie pewnem . S ą  to przypadki o przebiegu przew lekłym  
jak o  zejście początkow ego ostrego rozwoju. Z biegiem  
czasu dopiero chory dow iaduje się o sw ojem  cierpieniu, 
g d y  w skutek jak ie jś  okoliczności w yw ołu jącej zacznie do­
znaw ać objaw ów  n iepokojących  pod w pływ em  w ysiłku, 
podniecenia psychicznego i t. p. Je d n a k  orzeczenie co do 
związku z w ypadkiem  jest o tyle pew ne, o ile stan serca 
b y ł spraw dzony przed w ypadkiem . Z w yk le w iem y jedyn ie; 
że ch ory przedtem  nie uskarżał się na serce i nie przebył 
chorób, w iodących do w ady serca. Pam iętać przytem  na­
leży, że w ostrym  okresj^, poprzedzającym  rozwój w ady 
serca, może b yć brak  najw ażniejszych objaw ów  poczyna­
ją ce j się spraw y —  m ianow icie —  wahań ciepłoty i szm e­
rów w sercu. T e  ostatnie m ogą się ukazać dopiero po 
kilku  m iesiącach.

N adm ierny w ysiłek, jak o  czynnik szkodliwie na serce 
działający, powszechnie je st znany. W yw ołu je on ostre 
rozszerzenie serca, a dalszy przebieg b yw a  nader różny. 
U ludzi zdrow ych serce po usunięciu przyczyny najczę­
ściej w raca do poprzedniego stanu; natom iast serce, po­
przednio zmienione, oddziaływ a szeregiem  objaw ów  w yczer­
pania m ięśniowego, których przedtem  w w arunkach praw i­
d łow ych  nie ujaw niało

Spraw a p r z e p u k l i n  u r a z o w y c h  je st  przedm io­
tem, żyw o obchodzącym  ogół lekarski, znajdując swój od­
głos zarówno w piśm iennictw ie, ja k  i na zjazdach nauko- 

ych. A czkolw iek spraw y tej ostatecznie rozstrzygniętą na­

zwać nie można, jednakże stan je j obecny upoważnia, zdaje 
się, do w ysnucia pew nych w niosków  konkretnych :

1. Przepukliny urazowe, t. j. pow stające nagle w sku­
tek działania przyczyn zewnętrznych u osobników  z praw i­
dłow ym i pow łokam i brzusznemi (t. j. norm alnym i kanałam i 
i otworam i fizyologicznym i, oraz praw idłow o rozwiniętym  
układem  m ięśniow ym  ściany brzuchaci należą do niezm ier­
nych rzadkości: podług statystycznych danych  —  około 
i :  io o o  wszystkich przepuklin.

2. Przepukliny ściśle urazowe powrstaią albo w skutek 
bezpośredniego urazu, albo tęż nadm iernego w ysiłku  fizy­
cznego przy pracy, połączonego z wzm ożonem  w znacznym  
stopniu ciśnieniem  brzusznem.

Uraz bezpośredni dotknąć może różnych m iejsc ściany 
brzusznej, i wówczas, jeżeli je st on dość silny, pow staje 
w łaściw ie t. zw. w ypuklen ie (protrusio) przy całości skóry, 
a pęknięcie lub rozerwanie głębiej położonych tkanek 
ściany brzusznej.

Przepukliny w skutek nadm iernego w ysiłku  fizycznego 
pow stają w  m iejscach w ogółe typow ych  dla przepuklin 
(pachw inow ych, udow ych, pępkow ych  i t. p.), lub też w y­
pełn iają  nagle część górną niezupełnie zam kniętego w y­
rostka pochw ow ego (process. vaginalis) w  przypadkach 
typu przepuklin pachw inow ych wrodzonych.

3. Przy przepuklinach ś c i ś l e  urazow ych obu kate- 
goryi m ożem y spostrzegać dość często zm iany m iejscow e 
w postaci w ybroczyn, podbiegnięć krw aw ych, co, jjeśli w y ­
stępuje, stanow i bardzo ważny i cenny objaw . Pow tóre na­
głe rozciągnięcie lub rozerwanie tkanek, przepuszczających 
przepuklinę, spraw ia nader silne bole oraz mdłości, w y ­
m ioty, niekiedy zem dlenie, —  co zależy też od nagłego 
w ypuklenia i rozszerzenia otrzewnej, a co za tem idzie, tej 
podrażnienia. Z drugiej strony, nagle rozciągnięte praw i­
dłow e tkanki, w chodzące w sk ład  pierścienia i szyi prze­
pukliny, niepodatne i mało rozciągliwe, w yw ołu ją  uwięźnienie 
przepukliny, która, pow stając w tych w arunkach, je st bardzo 
m ała, najw yżej w ielkości orzecha w łoskiego lub ja ja  ku­
rzego. A  zatem  takie ob jaw y, iak bole bardzo shne, uw ię­
źnienie przepukliny, m dłości, bardzo niew ielkie rozm iary 
przepukliny przy praw idłow ych  poza tem ścianach brzu­
sznych, —  przem aw iąją na korzyść przepukliny w samej 
rzeczy urazowej. O sobnik, dotknięty przepukliną, oczywiście 
zm uszony je st  natychm iast przerwać swe zajęcie i bezzw ło­
cznie uciec się ,do pom ocy lekarskiej. Z tego pow odu oglę­
dziny pierwotne, b e z p o ś r e d n i o  po powstaniu przepu­
k lin y urazowej, posiadają  nader ważne, w prost rozstrzyga­
jące  znaczenie,

4. W szystkie inne przepukliny, pozbaw ione objawów' 
pow yższych, tak często uznawane za przepukliny urazo­
w ego pochodzenia, —  ś c i ś l e  urazowem i nie są. Pow stanie 
ich ob jaśn iam y sobie w sposób następujący: u danego o so­
bnika istnieje przepuklina w początkow ym  okresie rozw oju 
(Bruchkegel, pointę de hernie), o czem wielu chorych nie wie 
(pgdł. statystyk i około 6 0 %  w szystkich, dotkniętych po­
czynającą się przepukliną). W skutek  w ysiłku  fizycznego, 
ja k  to najczęściej byw a, przepuklina powiększa się nagle, 
t. j. istn iejący już w orek w ypełn ia się w iększą ilością tre­
ści, niż to b yw ało  dotychczas, na co pozwala rozciągliw ość 
pierścienia i szyi przepukliny. S tąd  pew ne dolegliw ości, 
leęz bez ob jaw ów  wyżej przytoczonych, stąd jeden  krok



niejako dalej w  rozwoju tworzącej się przepukliny, lecz nie 
Powstanie je j nagłe w całos'ci ze wszystkiemj włas'ciwemi 
je j częściam i składow em i. W  takich przepuklinach kanał 
znajdujem y rozszerzony, prosty, pierścień szeroki v), a co 

najważniejsze, b rak  objaw ów  uwięźnięcia.
Jeżeli przytem  znajdziem y u danego osobnika po 

stronie przeciw ległej przepuklinę lub początkow y je j okres, 
lub liczne przepukliny brzuszne, wreszcie przepuklinę w ię­
kszą od ja ja  kurzego, to utwierdzać nas to może w prze­
konaniu, że dana przepuklina nie jest pochodzenia urazo­
wego, lecz raczej należy ją  odnieść do kategoryi stopniowo 

pow stających  t. zw. chorób zawodowych.

Chcąc choćby w najogólniejszym  zarysie dotknąć 
stosunku urazu do n e r w i c ,  m usimy sobie uprzytom nić, że 
obok ogrom nych trudności, jak ie  napotyka czysto naukow e 
badanie spraw y tej, jest ona z drugiej strony praktycznie 
niezmiernej wagi, a ujem ne skutki obecnego je j stanu pod 
względem  naukow ym , etycznym  i ekonom icznym  są wprost 

nieobliczalne.
Rzecz polega na tem, że pomimo ogrom nej litera­

tury, ja k ą  przedmiot ten posiada, panują jeszcze bardzo 
niejasne pojęcia o patogenezie urazowego pochodzenia ner­
wic, o naturze obrazu chorobowego, o znaczeniu oddziel­
nych ob jaw ów  i t. p. Trudności są tu tem większe i oczy­
wistsze, że w chodzi w grę czynnik tak rozciągliw y, ja k

moment psychiczny.
D w ie kategorye urazów spostrzegam y jako  czynniki 

etyologiczne nerwic, m ianowicie —  uraz psychiczny i uraz 
fizyczny. Sam o się przez się rozumie, że w całym  szeregu 
Przypadków  oba te rodzaje urazów wzajem nie się w ikłają 
> że raczej częściej w idzim y urazy o takim  charakterze zło­
żonym, aniżeli o czysto psychicznym , lub czysto fizycznym.

Uraz psychiczny —  ja k o  to przestrach, obawa, prze­
rażenie, — może bezpośrednio w yw ołać nerwicę (Schreck- 
neurose). W ogóle jed n ak  należy zwrócić uwagę, że u czło­
w ieka zupełnie zdrowego, nie usposobionego, jed yn ie  nie­
zw ykle m ocny przestrach może w yw ołać histeryę. Uraz 
tego rodzaju zdarza się nawet w tedy, gdy niema nieszczę­
śliwego w ypadku, a  dochodzi jed yn ie  do przestrachu przed 
zbliżającą się katastrofą. Podobne okoliczności, sprowadza­
jące  w następstwie histeryę, histeroepilepsyę i t. p., znane 
są jeszcze z czasów przed ustanowieniem  prawa o ubez­
pieczeniu. Przytaczam y dla przykładu katastrofy kolejowe. 
Dow odzą one n ietylko znaczenia sam ego urazu, ale i sto­
pnia wpływ u tegoż w  zależności od jego  siły, jego  napię­
cia. Ł atw o  zrozumieć, że napięcie psychonerw ow e służby 
Pociągow ej, oceniającej zbliżające się niebezpieczeństwo, 
jest o wiele większe, aniżeli wśród podróżnych, którzy do­
w iadują się w ostatniej chwili, co im grozi lub groziło po 
Przejściu niebezpieczeństwa. T o  też wiadom o, że nerwice 
wśród służby ruchu o wiele są częstsze, aniżeli wśród p o­
dróżnych. Zresztą działają tu również i inne w pływ y, o któ- 

rych jeszcze wspom nim y.
W  działaniu urazu fizycznego w ystępuje na pierwszy 

plan zm iana m ateryalna m iejscowa. Jeżeli więc będziem y 
mieli do czynienia z urazem , przy którym  m ogły być 
uszkodzone ośrodki nerwowe, to następcze o b jaw y  m ogą

x) Przepuszczający palec.
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być tylko  pozornie n crw icow em i, albowiem  m ogą za­
leżeć od m nóstwa nader drobnych zmian m ateryalnych 
w ośrodkach, lub też w prost poprzedzać rozw ijające się 
ob jaw y cierpienia organicznego ośrodków. Mogfj też w ró­
wnym stopniu nabrać impulsu do szybszego rozwoju stany 
p ato logiczn e, p o w ied zm y, w uśpieniu będące —  jako 
to: stwardnienie tętnic, zm iany kiłowe, czy opilcze, czy też 
związane z nadm ierną, w yczerpującą, długotrw ałą pracą. 
Nie będą to jed n ak  nerwice pourazowe »sensu stricto«, 
czyli zm iany czynnościow e o nieznanem nam podłożu ana­
tomicznem, powstałe w skutek wstrząśnienia czysto psych i­
cznego. I z tego punktu widzenia możemy twierdzić, że 
uszkodzenie ośrodków  nerwowych bezpośrednio nerw icy 
nie w yw ołuje, oraz możemy zrozumieć, dlaczego m iędzy 
w ielkością urazu i jego  skutkam i niem a prostego stosunku, 
a jest najczęściej odw rotny: po drobnych uszkodzeniach 
poważne zaburzenia, po dużych —  nieraz żadne.

Otóż uraz fizyczny działa na drodze pośredniej, jeżeli 
w yw ołuje nerwicę. Fakt, że po uszkodzeniach większych 
częsku ciała rozw ijają się nieraz ciężkie postacie nerw icy, 
dowodzi, że bezpośrednie uszkodzenie układu nerwowego 
nie stanowi warunku koniecznego dla powstania nerwicy. 
Uszkodzenie większych części ciafo, połączone z wielkim 
bólem, dłuższem leżeniem w łóżku, gorączką, utratą krwi 
i t. d. może w końcu dać nerwicę —• jedn ak  pod w arun­
kiem, że uszkodzenie było  o tyle znaczne, że można mu 
przypisać znaczenie przyczyny, ale —  w takim  razie — 
przyczyny pośredniej.

N iezaprzeczony jest jedn ak  fakt, że i po uszkodze­
niach nieznacznych tak co do siły  urazu, ja k  i co do m iej­
scow ych zmian widocznych lub przypuszczalnych, rozwija 
się nerw ica, nie u legająca żadnej wątpliwości. I tu 
spostrzeganie większej liczby przypadków  niechybnie do­
prowadza do wniosku, że istotną przyczyną nerw icy jest 
indyw idualne usposobienie. Ono to nadaje charakter ner­
wicy, nakłada piętno na je j rozwój. S k ła d a ją  się na nie 
przyczyny natury ogólnej i osobniczej.

W zm ożona w alka o byt, złe odżywianie, nadużycia 
tytoniu, alkoholu, przym iot —  oto w pływ y powszechnie znane. 
Na szczególną jed n ak  uw agę zasługuje s t a n  z m ę c z e n i a ,  
w y c z e r p a n i a ,  jako  skutek nieustającej, nieprzerywanej 
żadnemi w akacyam i pracy. Potrzeba peryodycznego odsu­
nięcia się od codziennej pracy, w yrów nania nagrom adzają­
cych się zwolna braków , zm iany m onotonnych, a w yczer­
pujących wrażeń —  stanowią zasadnicze postulaty higieny 
ludzi pracy, tak jed n ak  dalekie od urzeczyw istnienia wśród 
ludności robotniczej. Jasnem  jest, że uraz w takich w arun­
kach jest jedyn ie okolicznością, u jaw niającą wyraźnie za­
czątki nerwicy, dawniej już istniejącej

W iadom o, że u przedstaw icieli najróżniejszych warstw 
społecznych stwierdzić można szereg objaw ów  nerwowych 
podrażnienia —  wrodzonych lub nabytych  —  zupełnie bez 
związku z jak im kolw iek  urazem Jedni z nich' nie m ają ża­
dnych dolegliwości, inni pracu ją pom im o dolegliw ości, gdyż 
od pracy zależy ich utrzym anie.

M asowe badania robotników  zdrow ych i chorych, ale 
nie u ległych w ypadkom  nieszczęśliwym , stw ierdziły takie 
zm iany czuciowe —  bólow e i dotykow e, —  że m ogłyby 
dać zupełne prawo do odszkodow ania, gd yb y  w ypadek  
nieszczęśliwy b y ł się zdarzył.
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I jed yn ie  u tych ludzi, w  których  tkw i zarodek ner­
w icy, albo nawet m ających  już niektóre ob jaw y k ie łk u ją ­
cej nerw icy, —  u tych  w łaśnie uraz może dać pełny obraz 
tak zwanej nerw icy urazowej.

Rozpoznanie nerw icy pourazowej — najczęściej histe- 
ryi lub neurastenii —  musi b yć oparte na trw ałych pod­
stawach. Z e  tak je d n a k  jest nie zawsze, to zdaje się nie 
u legać wątpliwości. M usim y sobie to powiedzieć, że wielu 
z nas poczyna sobie z poważnem  rozpoznaniem  histeryi lub 
neurastenii bardzo lekko. Nieraz zdaje się w ystarczać, aby 
dotkn ięty  urazem skarżył się na bole g łow y, nie pracow ał, 
m iał derm ografię i wzm ożone odruchy kolanow e. A  je ­
dnak "widzieliśmy, że bardzo w ielu ludzi zdrow ych i czyn­
nych ma jeden  lub drugi ob jaw  w yczerpania nerw ow ego 
lub naw et k ilka  objaw ów  jednocześnie.

J Rozpoznanie nerw icy w takim  je j stopniu, że odbiera 
ona zdolność do pracy, wtedy jed yn ie je st uzasadnione, 
jeżeli liczba i napięcie objaw ów  nerw ow ych przekracza pe­
w ną granicę. A  chociaż tej granicy m iędzy zdrow iem  i cho­
robą, m iędzy zdolnością do pracy i osłabieniem  je j ściśle 
nakreślić niepodobna, niem niej w w iększości przypadków  
zdołam y orzec, gdzie się kończy zdrowie, a zaczyna cho­
roba i związana z nią bezczynność.

Z  przytoczonego pobieżnego przeglądu widać, że roz­
poznanie związku przyczynow ego m iędzy urazem, a stanem 
patologicznym  bynajm niej do łatw ych  zadań n i e . należy. 
Jedno da się powiedzieć, że uraz je st najczęściej jedną 
ty lko  z szeregu innych w spółdziałających  przyczyn. W a ­
żnym  brakiem  je st m ało jeszcze uw zględniona strona ekspe­
rym entalna danej spraw y.

N aogół je d n a k  należy pam iętać o kilku warunkach, 
ja k o  podstaw ie rozpoznania. M ianow icie:

1) należy starać się o poznanie stanu chorego przed 
w ypadkiem ;

2) uw zględnić ew entualny brak innych czynników 
etyologicznych;

3) uw zględnić związek w czasie m iędzy urazem, a po­
czątkiem  ch oroby;

4) uraz najczęściej musi b yć  dość silny, aby  bezpo­
średnio w yw ołać cierpienie organiczne;

5) uw zględnić należy w szelkie warunki, św iadczące 
o szczególnem  usposobieniu do danej choroby, ja k  n. p. 
alkoholizm  lub kiłę, usposabiające do nerwicy, przebyty go ­
ściec, usposabiający do w ad y serca i t. p.;

6) uwzględnić bezpośrednie skutki urazu, czyli m ieć 
nader dokładne dane o stanie całego ustroju, włącznie 
z psychiką bezpośrednio po wypadku, ch oćby pozornie n ie­
znacznym .

Jeżeli pom im o to wszystko, stosując się do w ym agań 
czystej nauki, będziem y m ieli w ątp liw ość, czy zachodzi 
związek przyczynow y m iędzy urazem, a cierpieniem , to 
w  ostatecznenr orzeczeniu kieru jem y się zasadą, która .sta­
nowi hum anitarny przywilej naszej w iedzy: »in dubiis —- 
pro aegroto«.

Z  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  U n iw e r s y t e t u  J a g ie l lo ń s k ie g o .  
D y r e k t o r :  P r o f .  D r  W .  L . J a w o r s k i .

O d c z y n  C a lm e t te a  z ja d e m  o k u la r n ik a  (kobry ) ,  
o ra z  j e g o  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z a  dla g r u ź l i c y  

na p o d s t a w ie  w ła s n y c h  badań.

Podał

Dr Jan Nowaczyński,
demonstrator kliniki.

(Dokończenie).

A d 4). Przystępuję do grupy czwartej, obejm ującej 
przypadki zapaleń nerek; badałem  surowic 10. Podobnie, 
ja k  u chorych zakaz'nych, tak i u chorych na zapalenie 
nerek, znalazłem lecytyn ę we krwi, i to u w szystkich, 
z w yjątkiem  jed n eg o ; fakt również bardzo ciekaw y. Że 
obecności lecytyn y  w tych surowicach nie można odnieść 
do gruźlicy, potwierdza, (pom inąwszy owe trzy przypadki, 
które na odczyn y kontrolne nie oddziaływ ały), ten przede­
wszystkiem  fakt, że u dwu z tych chorych sekeya nie w y­
kazała w cale zmian gruźliczych w ustroju; przy tej sposo­
bności zaznaczyć muszę, iż jed n a  z tych  chorych za życia 
oddziaływ ała na odczyn skórny —  fakt, k tóry  jeszcze b ar­
dziej zmniejsza w artość rozpoznawczą odczynu Pirąueta.

D ow ód, ja k i dała nam sekeya wyżej w ym ienionych 
przypadków , jest bardzo ważny, pozw ala nam bowiem  na 
twierdzenie, iż lecytyna po jaw iać się może w surow icach 
niezależnie od gruźlicy; fakt ten zmniejsza znacznie w ar­
tość rozpoznawczą m etody Calm ettow skiej dla gruźlicy.

L ecy tyn a , u jaw niająca się w surowicach 'chorych na 
zapalenie nerek, nie jest zależna od ilości b iałka w m o­
czu, podobnie, ja k  nie da się w ykryć związek ściślejszy 
m iędzy rodzajem  zmian zapalnych nerek, a obecnością, 
czy też ilością lecytyny. T o  jedn o tylko  zauw ażyć m ogłem, 
że lecytyn a daje się w ykazać tylko  u tych chorych, u któ­
rych  białkom ocz po jaw ia  się na tle zmian organicznych 
nerek; czynię zaś to przypuszczenie na tej podstawie, iż 
w jed n ym  przypadku u chorego na b iałaczkę lim fatyczną, 
u którego w czasie pobytu  w klinice w ystąpił białkom ocz 
w następstwie leczenie salw arsanem , lecytyn y  mimo dwu­
krotnego badania surow icy w yk ryć  nie zdołałem .

W yjątek  od ogólnej regu ły  stałej obecności lecytyn y  
w  surow icy chorych na zapalenie nerek stanow i jeden  
przypadek, w którym  nie znalazłem lecytyn y ; lecz w przy­
padku tym  —  podnieść muszę ten szczegół —  surowica 
badanego chorego daw ała bardzo w yraźny odczyn W asser­
manna. D ziw nym  b y łb y  zatem, g d y b y  się okazał praw dzi­
w ym  związek, zachodzący m iędzy obecnością lecytyn y  w su­
rowicach chorych na nerki, a brakiem  jej w tych sam ych 
surowicach, zaw ierających reaginy kiłowe.

W  ja k i sposób w ytlom aczyć obecność lecytyn y 
w przebiegu chorób nerkow ych, podać nie m ogę; czy za­
leży to od zmian surow icy krwi w toku chorób nerek, czy 
od zmian stosunków  soli, czy w reszcie od m ocznicow ego 
zatrucia ustroju, na razie pozostaje n iew yjaśnione; może 
badania dalsze związek jak iś  w yk ryć  zdołają.

A d  5). D o ostatniej grupy zaliczam  19  przypadków
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różnych innych schorzeń, u 5 na I9 tych ch oiych  zna­
lazłem lecytyn ę w surowicach (zob. tablicę), zaznaczyć mu­
szę, iż 3 z nich (diabetes, acrom egalia, ischias) oddziały­
wało silnie na oba odczyny kontrolne, u dwu zas' (diabe­
tes, arthritis gonorrh.) znaleziono zm iany gruźlicze w szczy­
tach płuc, jak o  objaw  przypadkow y tak, że w tych przy­
padkach obecność lecytyny odniósłbym  do gruźlicy.

Co się tyczy cukrzycy, to wspom nieć muszę, że w su­
row icy dotkniętego cukrzycą bez względu na gruźlicę 
ustroju można w ykryć su b sta n ^ ę  uczynniającą jad , gdyż, 
jak  nas uczy chem ia fizyologiczna, znajduje się zawsze 
w  surowicach tych chorych substaneya, zw. jekoryną, okre­
ślona bliżej przez M anassego i 1), jako  związek cukru grono­
wego z lecytyną, zaw ierający jeszcze prócz tego siarkę: 
Według B in g a 12) ma znów cukier znajdować się we krwi 

od postacią zWązku lecytyn y z globuliną (Lecithinzucker- 
Ktobulin). Z drugiej znów strony A sher i Rosenfeld 13), oraz 
M a y e r14) os'wiadczają się przeciw obecności cukru we k iw i 
pod postacią je k o ryn y  tak, że sp ran a  cukru we krwi zdaje 
się b yć niew yjaśn ioną; wobec jednakże faktu uczynniania 
jadu przez surowicę chorego na cukrzycę, sądzę, że, o ile 
uczynnienie to odnieść należy do lecytyny, a nie do in­
nych lipoidów , cukier we krwi znajdow ałby się raczej jako 
związek jekorynow y. W iadom o bowiem  także, że w cu­
krzycy nagrom adzają się obficie w surow icy krwi tłuszcze, 
stanowiąc stan, zw. tłuszczycą (lipaemia diabetica); Fischer 
znalazł nawet do iS°/o tłuszczów w takiej surow icy; mo- 
żlntpm w ięc jest, że tłuszcze przyczyniają się w pewnym  
stopniu do uczynniania jadu, choć z drugiej stiony suro­
wica chorego na cukrzycę uczynniała także jad kob ry  po 
dodaniu chlorku wapnia, który, ja k  podaje Noguchi, ma 
znosić działanie uczynniające innych lipoidów prócz lecy­
tyn y; w każdym  razie lecytynie w surowicy cukrzyczej 
przypisać należy działanie je j uczynniające. W  ostatnich 
czasach W illiam s i W ilso n 15), oraz K lem perer i U m b e r16) 
wykazali, że we krwi chorych na cukrzycę, bardzo obfitu­
jącej w tłuszcze, przychodzi do wzmożenia lecytyny i ^cho- 
lesteryny; w ostatniej zaś pracy wykazuje K lem p ere r17), że 
w tłuszczycy cukrzyczej właściw ego tłuszczu jest niewiele, 
że krew zawiera głównie lipoidy, t. j. lecytynę i choleste- 
rynę, że tłuszczycą, to raczej »lipoidaem ia«, niż »4ipaemia«.

N iew yjaśnioną pozostaje obecność lecytyn y  w suro­
w icy chorego na czerwie (helm intiasis); czy w tym  pizy- 
padku ma ja k ie  znaczenie pasorzyt, znajdujący się w pize- 
wodzie pokarm ow ym  chorego, trudno oizec.

W spom nieć muszę jeszcze, iż poddałem  badaniu płyny 

patologiczne, m ianowicie: płyn z jam y brzusznej z p izy- 
padku zapalenia gruźliczego otrzewnej, dw a p łyn y  z przy­
padku zapalenia w ysiękow ego opłucnej, oraz p n przesię­
kow y z tkanki podskórnej chorej na zapalenie nerek; 
w żadnym  z tych płynów substancyi uczynniającej nie zna­
lazłem; płyn z puchliny podskórnej pochodził z choiej, 
której surowica zawierała w ielką ilość le c y ty n y , św iadczy­
łoby to o tem, że lecytyna, krążąca we kiw i, nie pizecho- 

dzi poza naczynia.
W  końcu podać muszę jeszcze w yniki badan d o ­

świadczalnych, jak ie  w ykonałem  na chorych klinicznych. 
D la przekonania się m ianowicie, czy lecytyna sztuczna, 
w prowadzona do ustroju przez w strzyknięcie, ujawni się 
następnie w surow icy, wstrzykiw ałem  lecytynę pod posta­

cią rozczynu w oliwie (fubr. Clin w Paryżu) trzem chorym  
neurastenikom , dla których wstrzykiw ania te b y ły  zarazem 
leczeniem. Przed rozpoczęciem  wstrzykiwań badałem  ich 
surow ice: u wszystkich brak  lecytyn y ; następnie po ukoń­
czeniu pewnej seryi w strzykiw ań, więc u jednego po p ię­
ciu, u drugiego po dziesięciu, u trzeciego wreszcie po dw u­
dziestu wstrzyknięciach badałem  znów krew ; ja k o  kontrol­
nej użyłem tej samej lecytyn y  Clina, którą strąciłem  ace­
tonem z rozczynu oliw nego; kontrolna w zawiesinie 1 :5 0 0 0  
hem olizowała z jadem  bardzo dobrze. I udało mi się w y ­
kryć lecytynę w surow icy ostatniego chorego po dw udzie­
stu w strzyknięciach, a w ięc po wprowadzeniu I gram a le­
cytyn y  do ustroju: lecytyna zatem pojaw iła się we krwi. 
Czy fakt ten będzie miał znaczenie lecznicze, na razie je ­
szcze niewiadom o.

O d c h y l e n i e  l e c y t y n y .

G d y  Calm ette stwierdził, iż bakterye gruźlicze oraz 
tuberkulina chciwie łączą  się z lecytyną, oraz ‘że 'wiążą się 
też i z lecytyną, znajdującą się w surow icach zwierząt gru ­
źliczych tak, że lecytyn a taka już nie uczynniała jadu ko ­
bry, nasuw ała się m yśl, że w sprawie tej chodzi o rzecz 
jak ąś istotną, swoistą do tego stopnia, iż, by  módz czynić 
wnioski o istnieniu gruźlicy w ustroju, niedość jest znaleźć 
lecytynę w surowicy badanego chorego, lecz, co w ażniej­
sze, trzeba odchylić ją  lub związać z bakteryam i gruźli­
czemu, jak o  tym  zarazkiem, który w danym  przypadku je st 
przyczyną spraw y chorobow ej. Tym czasem  w badaniach 
swych, przeprow adzonych na surowicach chorych gruźli­
czych, nie wspom ina Calm ette wcale, czy lecytynę, którą 
znajdował, odchylał bakteryam i gruźliczemi lub tuberku- 
liną, z czego ch yba przypuszczać w ypada, iż nie uważa 
spraw y odchylenia lecytyn y  za istotną część odczynu akty­
wow ania, którą podał jako  m etodę rozpoznawczą dla gru­
źlicy.

Spraw a wiązania lecytyn y przez tuberkulinę —  nie 
mówię o bakteryach  gruźliczych, gdyż tych w badaniach 
moich nie m iałem  do rozporządzenia —  przedstaw ia się 
nieco inaczej. N ie trudno jest przekonać się, że tuberkulina 
łączy się chciwie z lecytyną, użytą jak o  kontrolną do od­
czynu, lecz trudniej jest uzyskać związanie lecytyn y  ustro­
jow ej, t. j. tej, którą się w yk ryw a  w surow icy krwi ustroju 
żyw ego w takich rozm iarach, ja k  to się dzieje co do lecy­
tyn y kontrolnej; stwierdziłem  bowiem , poddając działaniu 
tuberkuliny każdą surowicę, w której tylko znalazłem lecy­
tynę, iż związanie tej lecytyn y jest bardzo słabe, gdyż albo 
tuberkulina nie odchyla je j zupełnie nawet u osób napewno 
gruźliczych, lub, jeśli odchyla, to zaledwie jed n ą  lub dwie 
ostatnie ilości hem olizujące; chcąc zaś dopatryw ać się 
w odchyleniu lecytyny sprawy swoistej, należy w ym agać, 
by odchylenie to w ystępow ało w szerszych rozm iarach, 
przynajm niej takich, ja k  w kontroli. W niosek stąd, iż lecy ­
tyna ustroju, to lecytyna inna, bardziej kap ryśn a , niż 
m artwa lecytyna kontrolna.

Dalej udało mi się stwierdzić, iż n ietylko bakterye 
gruźlicze, ja k  to w ykazał Calm ette, odznaczają się chciwo­
ścią wiązania się z lecytyną, lecz  że i inne bakterye posia­
dają tę sam ą w łasność; stwierdziłem  zaś ją  m ianowicie 
u bakteryi durow ych, oraz u dw oinki, którą w yhodow ałem  
z przypadku zakażenia po łogow ego; bakterye te jednakże
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w stosunku do lecytyn y  zachow ują się podobnie, ja k  tu­
berkulina; znalazłszy bowiem  lecytynę w surowicach cho­
rych  zakaźnych (typhus, sepsis), próbow ałem  związać ją  za­
wiesiną bakteryi ustroju zakażonego i zauważyłem  to sam o, 
t. j., że, o ile b akterye te łączy ły  się z lecytyn ą kontrolną 
na całej linii eksperym entu, o tyle odchylały  tylko  ilości 
ostatnie lecytyn y  surow icy bad anej; to sam o czyniła też 
w tych sam ych przypadkach i tuberkulina. W obec więc 
stwierdzenia powyższego faktu, sw oistość odchylenia lecy ­
tyny przez bakterye gruźlicze upada, podobnie, jak  ró­
wnież nie da się je j dopatrzeć w odchyleniu przez inne 
bakterye. Zresztą już Calm ette, o czem 'wspominałem, przy­
taczając jego  prace, stwierdził, że lecytyna, znajdująca się 
norm alnie w surow icach n iektórych zwierząt zdrow ych, 
byw a wiązana przez tuberkulinę

Na podstaw ie w yżej przytoczonych badań, oraz ich 
w yników , dochodzę do następujących  w niosków :

1. Substancya uczynniająca ja d  kobry, ja k ą  okazuje 
s,ię lecytyna, pojaw ia się w surow icach nietylko chorych 
gruźliczych, lecz także w toku spraw  innych, przedew szyst­
kiem  zakaźnych, oraz w przebiegu zapaleń nerek, i to sta­
łej, niż w gruźlicy, a co najważniejsza u ludzi, u których 
zm iany gruźlicze zostały  w yłączone; w obec tego odczyn 
Calm ettea z w ielkiem i zastrzeżeniami można stosow ać do 
rozpoznania gruźlicy.

2. Surow ice k iłow e, t. zn. dające odczyn dodatni 
W asserm anna, nie zaw ierają lecytyn y , dające j się w ykryć 
jadem  kobry.

3. O dchylenie lecytyn y  przez tuberkulinę lub b akte­
rye gruźlicze nie może b yć uważane za sw oiste dla gru­
źlicy, tem bardziej, że w łasność łączenia się z lecytyną po­
siadają  też i inne bakterye.

4. L ecytyn a , znajdująca się w surowicy krwi, p raw d o­
podobnie nie przechodzi do przesięków  chorobow ych.

5. L ecy tyn a , w prow adzona do ustroju przez w strzy­
knięcie, pojaw ia się w surow icy krw i i daje się w yk ryć  
jadem  kobry.

W  piśm iennictwie napotyka się dw ie wzmianki o od­
czynie Calm ettea, zastosow anym  do celów  rozpoznawczych, 
m ianowicie Szab ok y  18), porów nując odczyn aktyw ow ania 
z m etodą odchylenia dopełniacza w gruźlicy, przypisuje na 
podstaw ie badań przeprow adzonych u 22 chorych, z tego 
13  gruźliczych, w iększą w artość odczynow i Calm ettea, niż 
metodzie odchylenia.

Pechanovitsch  bad ając 62 ludzi gruźliczych, zna 
lazł u 54 odczyn dodatni; zaznacza jednakże, że i u zdro­
wych odczyn ten dał w yn ik  dodatni w 27 8°/0.

W  końcu k ilka  słów o istocie odczjm u aktyw ow ania. Ja k  
już wspom niałem , F le jin er i N o g u c h i') przypuszczali jeszcze 
w tedy, gd y  nie znano aktyw atora jadu  k o b r^  iż działanie hemo- 
lityczne jadu zależy od dwu substancyi: jedna, zaw arta w sa­
m ym  jadzie, ma b yć  w ytrzym ałą na ogrzanie naw et do ciepłoty 
90°, d ruga, znajdująca się w surow icy, uczynnia ja d ; 
w m yśl ich w yw odów  ja d  ma składać się z szeregu sub­
stancyi, działających na sposób niw eczników  (am bocepto- 
rówj, które zostają uczynnione przez pew ne dopełniacze 
(kom plem enty) surow icy. K y e s 8), opierając się na fakcie 
że niektóre gatunki ciałek zostają sam oistnie rozpuszczone 
przez jad , tłom aczy to działanie t. zw. endokom plem en- 
tam i, które m ają b yć zaw arte w zrębach (stroma) ciałek

krw i; to przypuszczenie je g o  potw ierdza ten eksperym ent, 
iż rozczyny w odne tych ciałek działają również uczynniająco.

Calm ette 2) stw ierdziw szy następnie, iż ciepłota 62°, 
w której dopełniacze giną, n ietylko nie znosi działania 
uczynniającego surowic, lecz przeciwnie niejako potęguje 
ich działanie, przyjm uje, że w  surowicach znajdują się dwie 
substaneye: jedna, to naturalna antyhem olizyna, skierow ana 
przeciw jadow i, która ma b yć ciepłochw iejną (termolabil), 
druga zaś, to substancya uczynniająca, w ytrzym ująca ogrza­
nie nawet do ciepłoty 8o°: przez ogrzanie w ięc surowicy 
do 62° znosi się działanie pierwszej (antyhem olizyny), 
a ujaw nia działanie drugiej (uczynniającej).

K y e s  i Sach sĄ , 5) wreszcie, ja k  w iadom o, w ykry li, iż 
substancya uczynniającą jest lecytyna. Co do sposobu dzia­
łania je j przypuszczają, że lecytyn a działa, jak dopełniacz, 
łącząc się z niwecznikiem  (am boceptorem ) adu, przyczem  
pow staje tru jący  związek podw ójny (lecithid), w którym  
z początku reszcie cholinow ej, później zaś reszcie kwasów 
tłuszczowych (Fetlsaurerest) w drobinie lec ytyn y , przyp' 
su ją  działanie toksyczne: to przypuszczenie uzasadniają tem, 
że sam e kw asy tłuszczowe, jakote-ż tłuszcze, oraz zoboję­
tniony kw as stearylo-gliceryno-fosforow y hem olizują ciałka. 
Ze substancyę uczynniającą jad , w surowicach zawartą, na­
leży zaliczyć do dopełniaczy, za tem przem aw iają pewne 
analogie z w łasnościam i dopełniaczy, oraz różnice między 
lecytyną kontrolną, a lecytyną w surow icach zawartą, m ia­
nowicie:

1. Surow ice po dodaniu papainy tracą własności uczyn­
niające, natom iast rozczyny lecytyn y  nie tracą tej w łasno­
ści; podobnie rzecz się ma z kw asem  solnym  i ługiem ;

2. cholesteryna ham uje działanie lecytyn y  kontrolnej, 
1 nie w pływ a zaś. w cale na działanie uczynniające surow ic;

3. związek ilościow y m iędzy jad em  a lecytyn ą bardzo 
przypom ina ten sam związek am boceptorów  i dopełn iaczy; 
im bowiem  więcej daje się jadu, tem mniej lecytyn y  trzeba, 
b y  w yw ołać hemolizę i naodwrót, nadm iar jad u  w  p e­
wnych w arunkach może w yw ołać zaham owanie hemolizy, 
obja-w, który K y e s  tłom aczy rodzajem  odchylenia kom ple­
mentu (Kom plem entablenkung), N o g u ch i20) zaś tem, że część 
jadu, użytego w nadmiarze, daje nierozpuszczalne połącze­
nie z b iałkiem  ciałek (rodza; globinu).

T en  satn autor na podstaw ie sw ych badań dochodzi 
do przekonania, że su bstancyą uczynniającą w surow icy 
ogrzanej nie je st  lecytyn a  sam a, lecz połączenie lecytyny 
z białkiem , które to połączenie daje si-ę w yciągnąć go rą­
cym  alkoholem , a nie eterem . W końcu B ang 21) 22) 23) d o­
chodzi w sw ych badaniach do w yników  bardzo odrębnych, 
twierdzi bow iem , że lecytyn a  czysta (chemiczna) nie jest 
w cale aktyw atorem  jadu kobry, raczej inne substaneye, 
głów nie rózłożone fosfatydy, zawarte w fabrycznei lecytyn ie ; 
produkt zaś, nierozpuszczalny w  eterze, ów »K obralecith id«, 
znajduje się już jak o  taki w lecytyn ie kupne . Bang, w y­
chodząc z założenia, że krew  w zawiesinie cukru trzcino­
w ego staje się łatw iej rozpuszczalna, i że nawet ciałka nie­
w rażliw e na jad  w rozczynie cukru m ogą uledz hemolizie 
przez ja d  kobry i że tę hemolizę można zaham ow ać przez 
dodatek różnych solif nawet przez sól kuchenną, przypu­
szcza, iż lipoidy działają uczynniająco przez to ty lko , iż 
w yw ołując pew ne zm iany we krwi, zobojętniają ham ujący 
w pływ  soli.
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W  ostatnich czasach M anw aring2/), zajm ując się sprawą 
hemolizy przez jad  kobry, dochodzi do przekonania, że jad  
kobry zaw iera ferment, lecytynazę, m ający własność za­
szczepiania lecytyny, mianowicie na wolny kwas tłuszczowy, 
oraz związek zw tłuszczan lecytyn y (Monofettsaurelecithin), 
który sprow adza hemolizę; działanie w ięc jadu polega na 
przekształceniu drogą ferm entacyjną nieczynnej lecytyn y 

w produkt czynny, w yw ołu jący hemolizę.
Przyznać w każdym  razie trzeba, iż sprawa hemolizy 

jadu kobry, oraz związku jadu  z lecytyną (K obraleci-
thid) —  dotąd nie jest jeszcze zupełnie w yśw ietlona, tyy: 
m aga zatem Ąalszych badań. Może spór naukow y, jak i się 
w ostatnich czasach wyw iązał między Bangem  a Sachsem , 
oraz szkołą E h rlich a , przyczyni się do w yśw ietlenia sprawy, 

dotąd niezupełnie jasnej.

P iśm ien n ictw o. 1) Flexner i Noguchi (Journal of exper 
med. vol. VI. Nr 3, 1902). -  2) Calmette (Comp . rend. de
1’Acad. des Sciences 1902, Nr # ■  -  g j l * 1' , ! 11" ;
1902 Nr 38 391   41 Kyes i Sachs (Bei 1. klin. Wochs. 1903,
Nr 2~  , -  K) Ciżsarr Tamże. Ni 42- 43). 6) Noguchi (Journ. 
% exp med. IX. 1907, 136. -  7) Calmette Compt. rend. de 
1’Acad. des Sciences 1908, 30. marca). - ■  J ł )  Tenże. Tamże. 
1908, 25. maja. -  9) Tenże. Soc. Biolog 1908 19. g ru d n ia**-
10) K o s t r z e w s k i  ĄZentralbl. f. BakŁ 1911, Heft 3). j -  11)J J a -  
nasse (Z. J. physiol. Chem. X X. 4/8). — 12) Bing (C. P y .
XII 1808 9001   131 Asher i Rosenfeld (Bioch. Zeit. III. 1907,
335). — *  Sil (Bioch, Zeit. I. 81). -  15) Williams
i Wilson (Bioch Zeit. II. 1907, 20). - - 16) Klemperer . Umber 
(Z. f. kl Med. 1907, f l .  a45). -  17) (f ef '
Wochs. 1910, Nr 51). -  18) v. Szaboky (Zeit. f. Tuberk. 19U |
Bd. X IV ! ___ 19) Pechanovitsch (Deut. med. Wochs. 1910,
Nr 4). — ' 20) Noguchi (Journ. of. exp. med. VIII. 1996- 7 “ 
Bang (Bioch. Zeit I. lOOg, 251). -  22) re n z e jE rg . d. Physiol. 
VIII. 1909, 463). — 23) ' Manwaring (Z. f. Inn. u. exp. i  her. 
Bd. VI. 1910). — 24) Bang. Ibidem.

O ceny i sprawozdania.

H. B o s m a .  Dzieci nerwowe. (Uwagi lekarskie wy- 
■howawcze i ogólne). W arszawa, tłom. D r K . Niedzielski, 
książka niniejsz-a, przysw ojona naszej literaturze, zając musi 
ak lekarza, ja k  i pedagoga, podając rożne szczegóły, ty- 
5ące się nerwowośpi dzieci w wieku, zwłaszcza szkolnym , 

'e g m  książki, jak  pisze autor, je st zachęta do głębszego 
ustanowienia się nad duszą dziecka, om ówienie błędów  
v wychow aniu podzinnęm, oo isan ia® typów  dzieci nerwo­
wych a wreszcie w skazów ki i rady higieniczno - pedagogi­
c e  i środki, sapomocą których najpewniej ustrzedz się, 
>y dzieci nie popadały w nerwowość. Przytem om awia autor 

inne w ażn, rzeczy, ja k  n. p. dziedziczność, alkoholizm  
pn dziecka, naukę w domu, odżywianie i t. p. K lę sk ’

nerek. W  55 przyp. b y ła  m iednica spłaszczona, w  10 7  
ogólnie zwężona. W skazaniem  do zabiegu u w ieloródek 
b yły  nietylko zmniejszone w ym iary m iednicy, lecz także 
brano na uw ągę w yniki niepom yślne przy porodach po­
przednich. Z  pom iędzy 55 przyp. m iednicy spłaszczonej 
sprzężna prawdziwa w ynosiła w 14  przyp. 9 5 —8-5 cm, 
w 41  przyp. 8'4 —7'0  cm. Ze 10 7  przyp. m iednicy ogólnie 
zwężonej w 16  przyp, sprzężna prawdziwa wynosiła icro 
9 ’0 cm, w 86 przyp. 8’5 — 7 5̂ cm i w 5 przyp. 7 4 — 5'5 cm - 
W  reszcie przypadków  zanotowano 9 razy m iednicę le jko ­
watą, 5 razy m iednicę garbatych i 4 razy ukośnie zwężoną.

Piśm iennictwo bieżące.

Położnictwo i ginekologia. 
S . C h o ł m o g o r o w .  Sztuczne porody przedwczesne.

(Zurnał akuszer. i żeńskich boi. R > n . kwiecień — sierpień). 
W  ces. zakładzie położniczym  w latach 1889  do 1908 w łą­
cznie w yw oływ ano porody sztuczne w 18 3  p zypadkach 
u 2 5 pierw iastek i 158  w ieloródek w wieku od lat 19  do 
42. W  17 7  przypadkach pow odem  do przerwania ciąży 
Była mieunma zwężona, w 3 PrzyP- m iednica zwężona i je ­
dnocześnie choroba nerek i w 3 przyp. w yłącznie choroba

W  29. tygodniu 
pozostało 

W  30. tygodniu 
pozostało 

W  3 1 . tygodniu 
pozostało 

W  32. tygodniu 
pozostało 

W  33. tygodniu 
pozostało 

W  34. tygodniu 
pozostało 

W  3S . tygodniu 
pozostało 

W  36. tygodniu 
pozostało 

W  37.  tygodniu 
pozostało 

W  38. tygodniu 
pozostało

ciąży w yw ołano poród sztuczny w 7 przyp.; 
przy życiu I dziecię.

ciąży w yw ołano poród sztuczny w 7 przyp.; 
przy życiu 4 dzieci.

ciąży w yw ołano poród sztuczny w I przyp.; 
przy życiu I dziecię.

ciąży w yw ołano poród sztuczny w 6 przyp.; 
przy życiu 5 dzieci.
ciąży w yw ołano poród sztuczny w 2 1  przyp.; 
przy życiu 13  dzieci.
ciąży w yw ołano poród sztuczny w 40 przyp.; 
przy życiu 27 dzieci.
ciąży w yw ołano poród sztuczny w 38 przyp.; 
przy życiu 29 dzieci.
ciąży w yw ołano poród sztuczny w 17  przyp,; 
przy życiu 1 1 dzieci.
ciąży w yw ołano poród sztuczny w 13  przyp.; 
przy życiu 10  dzieci.
ciąży w yw ołano poród sztuczny w 30 przyp.; 
przy życiu 2 1  dzieci.

Bóle porodow e w ystępow ały w niektórych przypadkach na­
der opieszałe. W  1 przyp. poród nastąpił dopiero po 12  
dobach i 9 godz. Zabiegi rozpoczynano zw ykle od gorących 
natrysków  ( 3 2 — 3 5 0 R.) co % — 1 godz. W  9 przyp. b y ły  
one skuteczne. Jeśli zaś nie skutkow ały, wprowadzano uo 
m acicy pręt elastyczny w edług sposobu Krauzego. W  ten 
sposób osiągnięto dobre w yniki w 16 4  przypadkach. K rw a ­
wienia znacznego nig zanotowano ani razu. W  1 przyp. pręt 
pozostawał w m acicy 4 doby bez skutku; musiano przerwać 
pęcherz płodow y. W 1 przyp., w którym  pręt leżał 9 dni, 
nie w yw ołu jąc bólów porodow ych, dokonano tam ponowania 
szyjki macicznej zapom ocą gazy jodoform ow ej, pozostaw ia­
jąc ją  na 2 doby również bezskutecznie; wów czas w prow a­
dzono powtórnie pręt, k tóry  po 4 dobach spow odow ał bóle 
porodow e. 8 razy stosowano m etreuryzę. W  162 przypad­
kach (88'S°/o) położnice nie gorączkow ały w cale; w 12  przyp. 
nastąpiło zapalenie błony śluzowej m acicy, w 1 przyp. za­
palenie pochw y, w 2 przyp. zapalenie okołotnaciczne, w I 
przyp. ropnica, w 2 przyp. zapalenie otrzewnej posoczni- 
cowe, 1 przyp. posocznicoropnicą, w 2 przyp. przyszło do 
pęknięcia m acicy, w I przyp. do pęknięcia szyjid m acicznej, 
pępowina w ypadła 1 1  razy, rączka i raz. R zucaw kę zano­
towano raz 1. Zm arło 6 położnic (3 ’2°/0), w  tej liczbie 4 
z powodu zakażenia (2 '2% ).

Ch. dochodzi do następujących w niosków : 1) W brew  
opinii niektórych autorów, którzy są przeciw nikam i sztu­
cznego porodu przedwczesnego, zabieg ten powinien b yć 
sosow any przy pewnych wskazaniach przy m iednicy zwężo­
nej. 2) Bynajm niej nie w szystkie dzieci pozostają w skutek 
om awianego zabiegu przy życiu; prócz tego pewna ilość 
rodzących się żyw ych dzieci um iera w pierwszym  okresie 
poporodow ym  w skutek nienależytego rozwoju, jednakże ilość 
żyw ych dzieci, opuszczających zakład y położnicze, p r z e ­
w y ż s z a  6 0 %  w s z y s t k i c h  r o d z ą c y c h  s i ę .  U Ch. ilość 
ich w ynosiła 66-67% . 3ł N ajw yraźniej zarysow uje się ko ­
rzystna strona tego zabiegu, jeśli s ię  porów na u jednych 
i tych sam ych kobiet dość żyw ych dzieci urodzonych we 
w łaściw ym  czasie i zapom ocą operacyi przedwczesnej. W ten 
sposób udaje się uratow ać 3 0 %  do 36 ;4 %  niem ow ląt; w e­
dług statystyki Ch. naw et 43-4% . 4) Śm iertelność niem o­
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wląt, które przyszły na św iat przedwczes'nie, nie przekracza 
w  cią^u pierwszego roku, ja k  w skazują duże statystyki, zw y­
kłej śm iertelności dzieci w  tym  okresie ich życia. 5) Przer­
w anie ciąży przed 33. tygodniem  pow inno być zaniechane 
ze względu na płód. 6) Sztuczny poród przedwczesny nie 
pow inien b yć  w ykon yw an y, jeśli sprzężna praw dziw a w y­
nosi przy m iednicy spłaszczonej mniej niż 7^5 cm, a przy 
m iednicy ogólnie zwężonej mniej niż 8 cm.

M. Pietkiewicz.
K . U l e s k o - S t r o g a n o w a .  W sprawie wczesnego 

zabiegu operacyjnego przy leczeniu raka macicy. (Zurnał 
akusz. i żeńskich boi. 1 9 1 1 .  L ip iec  i sierpień). Ze w zględu 
na doniosłe znaczenie w czesnego rozpoznania raka m acicy 
i ogólne dążenie do m ożliwie wczesnej operacyi doszczę­
tnej zastanawia się U. S. nad pytaniem , co w łaściw ie rozu­
m ieć należy przez nazwę początkow ego okresu raka. Po­
nieważ rozpoznanie raka  czyni się na zasadzie całego sze­
regu objaw ów , znam ionujących przeważnie obraz drobnO- 
w idow y nowotworu, oraz pew nych danych klinicznych, to, 
ściśle m ów iąc, pojęcia  nasze o początkow ym  okresie raka 
wiązać się muszą z pojęciem  tylko  pew nego ograniczenia 
spraw y pod w zględem  je j rozm iarów. Co się tyczy objaw ów  
znam ionujących obraz drobnow idow y początkow ego okresu 
raka, takow ych  w cale nie posiadam y; rozpoznanie drobno- 
w idow e raka czyni się w ogóle na zasadzie zbioru objaw ów , 
w łaściw ych dla spraw y zupełnie rozwiniętej. T a k i stan rzeczy 
tłóm aczy, dlaczego w niektórych przypadkach, pom im o wcze­
śnie dokonanej operacyi doszczętnej, g d y  na szyjce m aci­
cznej było  zaledwie niew ielkie owrzodzenie, choroba pona­
w iała się w krótkim  czasie i następow ało zejście śm iertelne. 
O statnim i czasy rozpowszechnia się coraz w ięcej pogląd, 
w ypow iedziany najpierw  przez V irchow a, a następnie po­
tw ierdzony przez k lin icystów  i statystykę, iż pochodzenie 
raka  jest często w związku z jak iem ś podrażnieniem . Z dru­
giej strony wiadom o, iż nabłonek podlegać może rozm ai­
tym  zm ianom  i uzyskać w łasność nadm iernego bujania pod 
w pływ em  czynników  drażniących. N apotkaw szy w ięc przy 
badaniu drobnow idow em  owrzodzenia podejrzanego szereg 
zmian nabłonka, nadm ierny rozrost i nietypow e bujanie k o ­
m órek, trudno nieraz określić, z czem się ma do czynienia, 
czy z obrazem  rozw ija jącego się raka, czy też z w ynikiem  
zmian, spow odow anych przez jak ieś  podrażnienie. N a zasa­
dzie pow yższych rozum owań oraz szeregu opisów zbada­
nych przez się i operow anych  przypadków  dochodzi U. S. 
do następujących w niosków : N ietypow y rozrost nabłonka 
w najszerszym  naw et zakresie, ja k i się napotyka w przy­
padkach złośliw ych, nie daje jeszcze praw a rozpoznania 
raka, a w ięc nie może b yć uw ażany ja k o  podstaw a nau­
kow a do usunięcia doszczętnego m acicy, jeśli obok rozrostu 
nabłonka n apotyka się ja k ąś  spraw ę wyraźnie określoną 
np. w iewiór, nadżerkę (erosio), przym iot, gruźlicę i t. d., 
które sam e przez się m oga w yw ołać i podtrzym yw ać nie­
typow e bujanie nabłonka. T a k ie  chore należy przedewszyst- 
kiem  leczyć w sposób odpow iedni, starając się usunąć cier­
pienie podstaw ow e, a po pew nym  czasie zbadać powtórnie 
spraw ę m iejscow ą zapom ocą drobnow idu w celu w yjaśn ie­
nia istoty choroby. M, Pietkiewicz.

K . S k u t u ł .  Przypadek pierwotnego stwardnienia 
kiłowego części pochwowej macicy. (Żurnał akuszer. i żeń­
skich b o i 1 9 1 1 .  L ip iec  i sierpień). W łościanka 44 lat, wie- 
loródka, zachorow ała i J/2— 2 m iesięcy tem u przy objaw ach 
dreszczów, gorączki i bolu g ło w y ; nieco później przyłączyły 
się bóle krzyżów  i oko licy  podbrzuszej. M iesiączka, dotych­
czas praw idłow a, od chwili zasłabnięcia trw ała bezustannie 
w  ciągu 5— 6 tygodni dosyć obficie; ustała 6 dni tem u; 
natom iast zjaw iły się upław y, brunatnego koloru, w znacznej 
ilości. Chora uskarża się przedew szystkłem  na bóle głow y, 
dokuczające przeważnie w nocy. Skóra  chorej pokryta wy- 
sypką grudkow atą. G rudki ściśle ograniczone o błyszczącej 
powierzchni. Duże i m ałe w argi również pokryte  takąż w y­
sypką. W  jam ie ustnej i w  gard le zmian nie ma. G ruczoły 
nie powiększone. Część pochw ow a m acicy tw arda i znacznie

pow iększona (6 cm średnicy). U jście zewnętrzne kształtu 
szczeliny, otoczone jaskraw o czerw oną nadżerką, pokryw a­
ją cą  przednią i tylną w argę oraz ścianki szyi m acicznej. 
O bw odow e brzegi nadżerki otoczone nieco ciem niejszym  
pasem . Powierzchnia nadżerki gładka, m atowa, łatw o krw a­
wiąca, pokryta m iejscam i ciem noczerwonem i kropkam i. Z ka­
nału szyi m acicznej w ydzielał się płyn śluzow y koloru bru- 
natno-krwawego. C iepłota i tętno praw idłow e. Rozpoznanie: 
W tórne ob jaw y kiły. W obec znacznych zmian na części 
pochwow ej m acicy S. jest zdania, iż w łaśnie w tem  miejscu 
nastąpiło pierw otne zarażenie. Pod w pływ em  leczenia sw oi­
stego (codzienne w strzykiw ania sol. hydrarg. benz. I °/0 po 
2*0) ustały dosyć rychło w szystkie ob jaw y chorobow e.

M. Pietkiewicz.
A . R  a a b . W sprawie niedokładnego zwinięcia się 

macicy. (Żurnał akuszer. i żeńsk. boi. 1 9 1 1 .  L ip iec  i sier­
pień). W klin ice położniczej przylreńsk im  instytucie m ed y­
cznym  w Petersburgu podlegają  w szystkie położnice bez 
w yjątku  badaniu oburęcznem u przed opuszczeniem  kliniki, 
w ieloródki na 8., a pierw iastki na 9. dzień po porodzie. 
Na 1 1 2 2  porod y spostrzegał R  niedokładne zwinięcie się 
m acicy w  224  przypadkach. W  tej liczbie było  25 pier­
wiastek w wieku od 18 — 38 lat i 199  w ieloródek od 1 7 —  
45 lat. W  większości przypadków  m iednica b y ła  praw idłow a 
i porody odb yw ały  się bez pom ocy lekarskiej. O peracyę 
w ykonano 1 1  razy: kleszcze w 2 przyp., obrót w 6 przyp., 
przebicie czaszki w 3 przyp. Prócz tego notowano w 5 
przyp. nadm iar w ód płodow ych, w 1 przyp, w łókiakom ię- 
śniaka m acicy i w  14  przyp. krw otoki w okresie poporodo­
wym . Ż yw ych  donoszonych dzieci urodziło się 2 1 3 .  P raw i­
dłow ą ciepłotę zanotowano u n o  położnic, wahania do 
3 7 ’8° u  34, znaczne, afcg krótko trw ające podw yższenie cie­
płoty u 66 i stałą gorączkę u 4 4 . W ydzieliny krwaw e, 
trw ające do 7. lub 8. dnia spostrzegano w  6 1 przyp., zabar­
wione w ciągu dłuższego czasu niżby należało w 16 3  przyp., 
cuchnące w 29 przyp. Położenie m acicy było najczęściej 
praw idłow e, rzadko spostrzegano znaczne zgięcie ku przo­
dow i lub tyłowi. W  przew ażającej liczbie przypadków  jam a 
m acicy zaw ierała w iększą lub mniejszą ilość skrzepów 
krw i; płynną zawartość znajdow ano praw ie w yłącznie w przy­
padkach nadm iernego zgięcia m acicy ku przodowi. Jeśli na
8. lub 9. dzień po porodzie kanał m acicy przepuszczał 
palec i w  jam ie m acicy znajdowano skrzepy krwi, to 
niezwłocznie usuwano je  zapom ocą palca, m acicę miesiono 
energicznie i dawano zwiększoną daw kę ergotyn y; dalsze 
postępow anie zależało od okoliczności. Przy nieznacznem 
zwiotczeniu ścian m acicy zabiegi pow yższe b y ły  zupeł­
nie w ystarczające, by w ciągu doby osiągnąć dostateczne 
zwinięcie się m acicy. Je śli jam a m acicy b yła  duża i ściany 
znacznie zwiotczałe, stosow ano gorąds natryski pochwow e 
(37— 38° R.) 2 razy dziennie lub w razie podw yższenia cie­
płoty, pęcherz z lodem  na brzuch. W  lekkich  form ach po­
praw a następow ała w ciągu i — 2 dni. Z 224  przypadków  
niedokładnego zwinięcia się m acicy 206 opuściło klinikę 
w dobrym  stanie, co dow iedzione zostało zapom ocą p o ­
w tórnego badania. U 18  położnic, które nie chciały pozo­
staw ać nadal w klinice, spostrzegano polepszenie, ale nie­
dostateczne. M. Pietkiewicz.

A. T i m o f i e j e w .  Śródbłoniak macicy w związku 
z włókniakomięśniakiem (gruczolakom ięśniakiem ). (Żurnał 
akuszer. i żensk. boi. 1 9 1 1 .  I  ipiec i sierpień). T . podaje do­
k ład n y opis przypadku śródbłoniaka pow ikłanego gruczo­
lakom ięśniakiem . Chora 45 1. uskarża się oddaw na na bole 
w podbrzuszu. W  ciąży była  raz jeden, poroniła w 3. m ie­
siącu; krw otoków  i upław ów  nie było. Rozpoznano: włó- 
kniakom ięśniak w ielkości ja b łk a  (średniej wielkości). W  cza­
sie operacyi znaleziono prócz niego jeszcze k ilka  m ałyeh 
guzów m acicy i zwyrodnienie torbielow ate ja jn ików . Z tego 
pow odu w ykonano w ycięcie doszczętne m acicy i przydat­
ków. Badanie guzów m acicy w ykazało sporą ilość jam , w; 
ścielonych po części typow ym  śródbłonkiem , po części za 
kom órkam i różnego kształtu i w ielkości, pom iędzy którenU
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b y ł y  w y r a ź n e  f o r m y  p r z e j ś c i o w e .  W  t k a n c e  m i ę ś n i a k ó w  

z n a l e z i o n o  w  n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  c a ł k i e m  o d o s o b n i o n e  
t w o r y  g r u c z o ł o w a t e ,  p o c h o d z e n i a ,  j a k  s ą d z i ć  n a l e ż y ,  z a r o d ­

k o w e g o  ( w e d ł u g  Recklingshausena p o z o s t a ł o ś c i  p i z e w o d ó w  

W o l f f a ) .  T .  s ą d z i ,  iż  t e  w ł a ś n i e  g r u c z o l a k o m i ę ś n i a k i  d a ł y  

p o c z ą t e k  p o c h o d z e n i u  ś r ó d b ł o n i a k a .  M .  P i e t k i e w i c z .

J .  B r o k .  W  sp ra w ie  zabezpieczenia krocza. ( Ż u r n a ł  

a k u s z e r .  i ż e n s k .  b o i .  1 9 1 1 .  L i p i e c  i  s i e r p i e ń ) .  O g ó l n i e  z a ­

l e c a n e  w  p o d r ę c z n i k a c h  s p o s o b y  p o d t r z y m y w a n i a  k r o c z a  

u w a ż a  B .  n i e t y l k o  z a  b e z c e l o w e ,  a l e  w p r o s t  z a  s z k o d l i w e .  

I k z y  p o r o d z i e  p r a w i d ł o w y m , w  o k r e s i e  p r z e r z y n a n i a  s i ę  

g ł ó w k i  p ł o d u ,  r ę c e  i p a l c e  p o ł o ż n e j  l u b  p o ł o ż n i k a  n i e  p o ­

w i n n y  w c a l e  d o t y k a ć  k r o c z a  r o d z ą c e j .  W  c e l u  z a b e z p i e ­

c z e n i a  k r o c z a  p o l e c a  B .  n a s t ę p u j ą c e  z a b i e g i .  R o d z ą c a  p o ­

w i n n a  l e ż e ć  n a  w z n a k  l u b  n a  b o k u  n a  d o s y ć  t w a r d e m  p o ­

s ł a n i u  z  m i e d n i c a  n i e c o  k u  g ó r z e  u n i e s i o n ą ,  b y  k i o c z e  b y ł o  

s t a l e  d o k ł a d n i e  w i d z i a l n e .  C a ł a  u w a g a  p o w i n n a  b y c  z w r ó ­

c o n a  n a  t o ,  b y  g ł ó w k a  n i e z b y t  p r ę d k o  s i ę  p r z e r z y n a ł a .  

1 1  t y m  c e l u  p o w s t r z y m u j e  s i ę  n a p ó r  g ł ó w k i  w  c z a s i e  b ó l u  

k o ń c a m i  p a l c ó w  j e d n e j  r ę k i  ( p r a w e j ) ,  o p i e r a j ą c y c h  s i ę  d e ­

l i k a t n i e  o  c z ę ś ć  w i d z i a l n ą  g ł ó w k i ,  w y c h o d z ą c e j  z e  s r o m u .  

W  m i a r ę  u k a z y w a n i a  s i ę  w i ę k s z e g o  j e j  o b w o d u ,  o b e j m u j e  

s ty  c z ę ś ć  p r z o d u j ą c ą  p a l c a m i  a  n a s t ę p n i e  d ł o n i ą .  U c i s k a j ą c  

w  t e n  s p o s ó b  n a  g ł ó w k ę ,  z a p o b i e g a  s i ę  ł a t w o  z b y t  p r ę d ­

k i e m u  p r z e r z y n a n i u  s i ę .  J e ś l i  b o l e  p o r o d o w e  s ą  z b y t  g w a ł ­

t o w n e ,  n a l e ż y  s i ę  s t a r a ć  w y p r o w a d z i ć  g ł ó w k ę  w  c z a s i e  

p r z e r w y  m i ę d z y  b o l a m i .  B .  j e s t  b a r d z o  z a d o w o l o n y  z  w y ­

n i k ó w  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a .  ( P o g l ą d y  a u t o r a  s ą  z b y t  j e ­

d n o s t r o n n e ,  b y  m o ż n a  b y ł o  b e z w z g l ę d n i e  n a  n i e  s i ę  z g o ­

d z i ć ,  p r z y z n a ć  w s z a k ż e  n a l e ż y ,  i ż  z a l e c a n e  w  p o d r ę c z n i k a c h  

p r z e p i s y  p o d t r z y m y w a n i a  k r o c z a  g r z e s z ą  s z a b l o n o w o ś c i ą  

i w y m a g a j ą  b a r d z i e j  c e l o w e g o  i  k r y t y c z n e g o  o p r a c o w a n i a ,  

P r z y c i s k a n i e  k r o c z a  d o  p r z e r z y n a j ą c e j  s i ę  g ł ó w k i ,  t e m b a r -  

d z i e j  b r u t a l n i e  w y k o n y w a n e ,  p r z y n o s i  r o d z ą c e j  b e z w a r u n ­

k o w o  w i ę c e j  s z k o d y  n i ż  k o r z y ś c i .  S p r a w o z d a w c a ) .
M .  P i e t k i e w i c z .

Higiena.

R i m p a u .  L e k a r z  p ra k ty c z n y ,  a zakład b a k te ry o -  
logiczn y w  służbie zw a lcz an ia  chorób z a k aź n ych . ( T o w .  

l e k .  M o n a c h i u m  1 9 1 1 ,  V . ) .  Z  o k a z y i  o t w a r c i a  n o w e g o  z a ­

k ł a d u  d o  b a d a ń  b a k t e r y o l o g i c z n y c h  w  M o n a c h i u m  R .  m i a ł  

o d c z y t ,  k t ó r e g o  t r e ś c i ą  b y ł o  w y k a z a n i e ,  j a k  w i e l e  p r z y  

z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w s k ó r a ć  m o g ą  l e k a r z e  p r a ­

k t y c z n i ,  b ę d ą c y  w  k o n t a k c i e  z z a k ł a d a m i  b a k t e r y o l o g i -  

c z n y m i .  P r z e d e w s z y s t k i e m  l e k a r z e  p o w i n n i  b e z w a r u n k o w o  

d o n o s i ć  o  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  i t o  n i e  c z e k a ć ,  a ż  o b r a z  

k l i n i c z n y  b ę d z i e  j a s n y ,  l e c z  w  w ą t p l i w y c h  p r z y p a d k a c h  p o ­

s ł u g i w a ć  s i ę  w ł a ś n i e  z a k ł a d e m  b a k t e r y o l o g i c z n y m .  B a d a n i a  

t a k i e  o d d a j ą  t e ż  c e n n e  u s ł u g i  p r z y  w c z e s n e m  r o z p o z n a w a ­

n i u  g r u ź l i c y  p ł u c  i n e r e k ,  p r z y  w y s z u k i w a n i u  r o z n o s i c i e l i  

P r ą t k ó w  p r z y  d u r z ę ,  c h o l e r z e ,  z a p a l e n i u  o p o n ,  c z e r w o n c e  

1 t. p .  N a l e ż y  m a t e r y a ł  d o  b a d a n i a  p o s y ł a ć ,  j e d n a k  ś w i e ż y  

* o d p o w i e d n i o  z a p a k o w a n y  i t o  e w e n t u a l n i e  k i l k a  r a z y  

w  r a z i e  u j e m n e g o  w y n i k u .
B a d a n i a  t a k i e  o d b y w a ć  s i ę  p o w i n n y  z a  d a r m o ,  w z g l ę ­

d n i e  n i e  n a  k o s z t  o s ó b ,  n .  p .  b i e d n y c h ,  a  p o d e j r z a n y c h  

0  d a n ą  c h o r o b ę ,  l u b  o  r o z n o s z e n i e  d r o b n o u s t r o j ó w .  K .

H a r n a c k .  0  sz c z e g ó ln y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  k a w y  
ja k o  nap oju  i o p o stę p o w an iu  Th u m a , celem o d czy-  
szczania i p o p r a w y  k a w y .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 1 1 ,  

N r  35)- K a w a  u  w i e l u  o s ó b  p o w o d u j e  p r z y p a d ł o ś c i  ż o ł ą d ­

k o w e ,  a  p o ś r e d n i o  s e r c o w e ,  a l e  n i e  p o c h o d z ą  o n e  w c a l e  

° d  k o f e i n y ,  a l b o w i e m  n i e  w y s t ę p u j ą  o n e  p o  s p o ż y c i u  h e r ­

b a t y  l u b  k a k a o ,  c h o c i a ż  i l o ś ć  k o f e i n y  w  t y c h  n a p o j a c h  

j e s t  n i e r a z  w i ę k s z a ,  n i ż  w  k a w i e .  N a t o m i a s t  g ł ó w n i e  d r a ż n i ą  

ż o ł ą d e k  z a n i e c z y s z c z e n i a  z i a r n  k a w y ,  t ł u s z c z e ,  j a k o t e ż  i n n e  

P o ł ą c z e n i a  l o t n e ,  t w o r z ą c e  s i ę  p r z y  p a l e n i u  k a w y .  Z a p o ­

b i e g a  t e m u  s p o s ó b  T h u m a ,  k t ó r y  p o l e g a  n a  o d c z y s z c z a n i u  

s u r o w e j  k a w y  s z c z o t k a m i  w e  w o d z i e  o  6 5 — 7 0 ° .  P o t e m  

P o d s u s z a  s i ę  k a w ę  i z a r a z  p a l i .  W o d a  z  p o p ł u c z y n  w y ­

g l ą d a  z u p e ł n i e  z i e l o n o - c z a r n a  i z a w i e r a  m a s a m i  p r o c h ,  w ł ó ­

k n a  r o ś l i n n e ,  c z ą s t k i  o r g a n i c z n e  i d u ż o  t ł u s z c z u  w  r o d z a j u  

w o s k u .  T e n  o s t a t n i  z w ł a s z c z a  w y s t ę p u j e  w y b i t n i e  p r z y  p a ­

l e n i u  i z  c z a s e m  r o z k ł a d a  s i ę  w  k a w i e ,  p o d c z a s  g d y  k a w a  

o d c z y s z c z o n a  s p o s o b e m  T h u m a  j e s t  n i e  t ł u s t a ,  m a t o w a ,  z n a ­

k o m i c i e  s i ę  k o n s e r w u j e ,  m a  a r o m a t  ł a d n y  i n i e  s z k o d z i  t a k  

n a  ż o ł ą d e k ,  j a k  k a w a  z a n i e c z y s z c z o n a .  N a t o m i a s t  z a w a r t o ś ć  

k o f e i n y  d l a  ż o ł ą d k a  j e s t  o b o j ę t n ą .  —  P r z y  p a l e n i u  k a w y  

z  o w y c h  z a n i e c z y s z c z e ń  t w o r z ą  s i ę  r ó ż n e  s z k o d l i w e  p r o ­

d u k t u ,  j a k  a k r o l e i n a ,  e n o l ,  p y r o g a l l o l  i t. p .  K a w a  s z k o ­

d z i  n a  ż o ł ą d e k  z n a c z n i e  m n i e j ,  j e ż e l i  n i e  p i j e  s i ę  j e j  w  g o ­

r ą c y m  s t a n i e ,  a l b o w i e m  p r z y  o z i ę b i a n i u  u l a t n i a  s i ę  d u ż o  

s z k o d l i w y c h  d o m i e s z e k ,  t a k  s a m o  s z k o d z ą  b a r d z i e j  ż o ł ą d ­

k o w i  w i n a  s t a r e ,  p i t e  n a  g o r ą c o .  K a w a  j e s t  s i l n i e  h y p e r t o -  

n i c z n ą ,  i z t e g o  p o w o d u  p o w o d u j e  s i l n y  n a p ł y w  d o  ż o ­

ł ą d k a  t r e ś c i ,  k w a s y ,  j a k o t e ż  d ł u ż s z e  p r z e b y w a n i e  t a m ż e  p o ­

k a r m ó w .
N a t o m i a s t  h e r b a t a  j e s t  p ł y n e m  m i m o  w i e l k i e j  z a w a r ­

t o ś c i  k o f e i n y  d l a  ż o ł ą d k a  z u p e ł n i e  o b o j ę t n y m .  A .

S  c h e  p i  l e w s k i .  Proces sam oistnego oczyszczania  
się wód naturalnych po sztucznem ich zakażeniu bakte- 
ryam i. ( A r c h .  f.  H y g i e n e ,  T .  7 2 ) .  W y n i k  s w e j  p r a c y  d o ­

ś w i a d c z a l n e j  s t r e s z c z a  a u t o r  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  W o d a  

w  p r z y r o d z i e  p o s i a d a  s w o i s t e  w ł a s n o ś c i  b a k t e r y o b ó j c z e ,  p o ­

z w a l a j ą c e  p o z b y w a ć  s i ę  s z y b k o  b a k t e r y i  s z t u c z n i e  d o  n i e j  

w p r o w a d z o n y c h ;  n i e k t ó r e  t y l k o  w o d y  ź r ó d l a n e  w ł a s n o ś c i  

t e j  n i e  p o s i a d a j ą .  W ł a s n o ś ć  t a  z w i ą z a n a  j e s t  w  w o d z i e  

z  o b e c n o ś c i ą  i r o z w o j e m  p i e r w o t n i a k ó w .  O c z y s z c z a n i e  s i ę  

w o d y  z  b a k t e r y i  o b j a w i a  s i ę  w  s p o s ó b  n a g ł y ,  p o  u p ł y w i e  

p e w n e g o  c z a s u ,  w  c i ą g u  k t ó r e g o  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  w ł a s n o ­

ś c i  b a k t e r y o b ó j c z e ,  w z g l ę d n i e  o d b y w a  s i ę  r o z m n a ż a n i e  s i ę  

p i e r w o t n i a k ó w .  N a  r o z w ó j  p i e r w o t n i a k ó w  w  w o d z i e  w p ł y w a  

i w y w o ł u j e  g o  a u t o l i z a  b a k t e r y i  —  p o w s t a ł e  z  n i e j  p r o -  

d u k t a ;  —  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  o d d z i a ł u j ą  p r o d u k t a ,  w y ­

t w o r z o n e  p r z e z  ż y c i e  b a k t e r y i ,  n a  f o r m y  ż y c i o w e  i o t o r -  

b i o n e  p i e r w o t n i a k ó w .  L .  B i e r .

Do l d .  Badania porów naw cze nad w artością p ra­
ktyczną m etody strącania przy poszukiwaniu bakteryi 
okrężnicow ych w  wodzie. ( Z e i t s c h r .  f. H y g i e n e  T o m  6 6 ,

1 9 1 0 ) .  A u t o r  p o r ó w n y w a ł  m e t o d y  F i c k e r a  i  F e d e r o l f a ,  p o -  

l e g a j ą c e  n a  w y w o ł y w a n i u  w  b a d a n e j  c o  d o  b a k t e r y i  o k r ę ż n i ­

c o w y c h  w o d z i e  s t r ą t ó w  p r z e z  d o d a t e k  s i a r k a n u  ż e l a z a w e g o  

z  m e t o d ą  a n g i e l s k ą  M a c  C o n k e y a .  O s t a t n i  m i e s z a  s t o ­

p n i o w e  —  o d  0 , 0 1  — 1 0 0  c m  —  i l o ś c i  w o d y  z  p o ż y w k ą ,  

z a w i e r a j ą c ą  t a u r o c h o ł a n  s o d o w y  i  c z e r w i e ń  o b o j ę t n ą  

( N e u t r a l r o t ) ,  —  t r z y m a  m i e s z a n i n ę  p r z y  c i e p ł o c i e  4 2 0 C .  

w  k o l b k a c h  f e r m e n t a c y j n y c h  p r z e z  2  d n i ,  a  w y k a z u j ą c e  

g a z  i k w a s o t ę  k o l b k i  b a d a  d a l e j  s z e r e g i e m  k u l t u r  i r e a k c y i  

b i o l o g i c z n y c h .  Z a s t o s o w u j ą c  m e t o d y  s t r ą c a n i a ,  u ż y w a ł  D .  

2 5  c m  w o d y ,  z a p r a w i a ł  j e  0 , 0 1  c m  i o ° / 0 r o z c z y n u  s o d y  

i  0 , 1  c m  s i a r k a n u  ż e l a z a w e g o ,  c e n t r y f u g o w a ł  p r z e z  k w a ­

d r a n s ,  a  p ł y n  c z y s t y  b a d a ł  s p o s o b e m  M a c  C o n k e y a ,  z a ś  

o s a d  r o z p u s z c z a ł  w  w i n i a n i e  p o t a s o w y m  i r o z p o ś c i e r a ł  n a  

w i e l k i c h  p ł y t a c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  a g a r  E n d o .  M e t o d ą  s t o s o ­

w a n ą  n i e  u d a w a ł o  s i ę  w p r a w d z i e  z a w s z e  w y d z i e l i ć  w s z y s t ­

k i c h  b a k t e r y i  o k r ę ż n i c o w y c h ,  z a w a r t y c h  w  w o d z i e  i o s a ­

d z i ć  i c h  n a  d n i e ,  g d y ż  n a  5 1  p r ó b  3 9  r a z y ,  m i m o  t o  w y ­

n i k  n i e  b y ł  g o r s z y ,  n i ż  p r z y  z a s t o s o w a n i u  s a m e j  m e t o d y  

M a c  C o n k e y a .  a  n a w e t  o d  n i e j  n i e c o  l e p s z y .  W o b e c  t e g o  

u w a ż a  D .  m e t o d y ,  p o l e g a j ą c e  n a  s t r ą c e n i u  b a k t e r y i ,  z a  

l e p s z e  o d  m e t o d y  a n g i e l s k i e j ,  t e m  z a ś  w i ę c e j ,  ż e  p o d a j ą  

o  w i e l e  l e p i e j  i l o ś c i o w y  o b r a z  b a k t e r y i  w  w o d z i e ,  s ą  p r o ­

s t s z e  i j u ż  p o  1 — 2  d n i a c h  d a j ą  w y n i k i ,  g d y  z a ś  m e t o d ą  

M a c  C o n k e y a  o s i ą g a  s i ę  j e  d o p i e r o  p o  4  d o  7 .  —  Z d a ­

n i e m  a u t o r a  n a l e ż y  p r z y  b a d a n i a c h  b a k t e r y o l o g i c z n y c h  

w o d y  p o s z u k i w a ć  n i e t y l k o  t y p o w e j  b a k t e r y i  o k r ę ż n i c o w e j ,  

l e c z  r ó w n i e ż  z w r a c a ć  p i l n ą  u w a g ę  n a  n i e t y p o w e ,  g d y ż  d l a  

o c e n y ,  c z y  w o d a  j e s t  d o  p i c i a  p r z y d a t n ą ,  t e  d r u g i e  p o s i a ­

d a j ą  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  z n a c z e n i e  w a ż n i e j s z e ,  a n i ż e l i  

p i e r w s z e .  L .  B i e r .
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Posiedzenie le k a rz y  a m b ulatoryum  kliniki neu rologiczn o  

p sy c h ia tr y c z n e j  U niw . J a g ie l l .  w  K r a k o w ie  

z dnia 20. VI. 1911  r.

1 )  L u s t g a r t e n  p r z e d s t a w i a  3 - l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  k t ó r y  

n i e  p r z e c h o d z i ł  ż a d n e j  c h o r o b y  g o r ą c z k o w e j , d o t y c h c z a s  

n i e  m ó w i ,  n i e  c h o d z i  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h ,  m i e w a ,  j a k  s i ę  

z d a j e ,  d r g a w k i .  B a d a n i e  s t w i e r d z a  b r a k  w s z e l k i c h  z m i a n  

w  k o ń c z y n a c h .  C h o r y  j e d n a k  p o z o s t a w i o n y  s o b i e  p a d a  

w  t y ł ,  p o d t r z y m y w a n y  s t o i  n i e p e w n i e  n a  r o z s t a w i o n y c h  

n o g a c h ,  c h o d z i  t y l k o  p r o w a d z o n y  z a  o b i e  r ę c e ,  l u b  z p e ­

w n y m  t r u d e m  z a  r ę k ę  p r a w ą .  U w z g l ę d n i a j ą c  p r z y t e m  s t a n  

p s y c h i c z n y  r o z p o z n a j e  L .  p orencefalię  i id yo tyz m , c h a r a k ­

t e r y s t y c z n e  j e d n a k  z a b u r z e n i a  s t a t y k i  i c h o d u  p r z e m a w i a ­

ł y b y  z a  z a j ę c i e m  m ó ż d ż k u .

W  d y s k u s y i  R y d e l  n i e  j e s t  z a  r o z p o z n a w a n i e m  s i e ­

d z i b y  z m i a n  k u  t y ł o w i ,  z e  w z g l ę d u ,  ż e  n a l e ż a ł o b y  p r z y j ą ć  

d u ż e  o g n i s k o  c h o r o b o w e ,  a b y  w y t ł o m a c z y ć  i d y o t y z m ,  d r g a w k i ,  

b e z ł a d .  W s z y s t k i e  t e  o b j a w y  m o ż e  t ł o m a c z y ć  z a j ę c i e  p ł a t u  

c z o ł o w e g o .

2 )  L u s t g a r t e n  p r z e d s t a w i a  1 1  - l e t n i e g o  c h ł o p c a  

z n a s t ę p u j ą c y m i  w y w i a d a m i :  D z i e d z i c z n i e  n i e  o b a r c z o n y .  

B a r d z o  c z ę s t o  b i t y  i k o p a n y  w  g ł o w ę .  P r z e d  r o k i e m  z a u ­

w a ż o n o ,  ż e  c h ł o p i e c  w z d r y g a  s i ę  r a n o  p r z y  b u d z e n i u .  P r z e d  

4  m i e s i ą c a m i  w y s t ą p i ł y  n a p a d y ,  z r a z u  b e z  u t r a t y  p r z y t o m ­

n o ś c i ,  p o l e g a j ą c e  n a  s k r ę c a n i u  p o w o l n e m  g ł o w y  i o c z u  

w  s t r o n ę  p r a w ą  i d o  g ó r y ,  s t o p n i o w o  s i ę  p o t ę g u j ą c e ;  

w  o s t a t n i m  m i e s i ą c u  s k r ę c a ł  s i ę  t a k ż e  k o r p u s  n a  p r a w o ,  

w r e s z c i e  p o j a w i ł y  s i ę  r u c h y  o b r o t o w e  c i a ł a  d o o k o ł a  d ł u g i e j  

o s i .  P o d  k o n i e c  n a p a d ó w  w  o s t a t n i m  m i e s i ą c u  s t a l e  d r g a w k i  

w  p r a w e j  p o ł o w i e  t w a r z y .  P o d c z a s  n a p a d u ,  o b s e r w o w a n e g o  

w  a m b u l a t o r y u m ,  ź r e n i c e  n i e  o d d z i a ł y w a ł y ,  r u c h  o b r o t o w y  

b y ł  n a d z w y c z a j  w y b i t n y ,  d r g a w k i  w  p r a w e j  p o ł o w i e  t w a r z y  

t r w a ł y  d o  d w ó c h  m i n u t ,  w  p r a w e j  k o ń c z y n i e  s t w i e r d z o n o  

s t a n  k u r c z o w y  m m .  p r o s t u j ą c y c h  r a m i ę  i p r z e d r a m i ę .  N a p a d  

k o ń c z y ł  s i ę  c h a r c z e n i e m .  P o d c z a s  n a p a d u  c h o r y  s p r a w i a  

w r a ż e n i e  z u p e ł n i e  n i e p r z y t o m n e g o ,  p o  n a p a d z i e  p r z y p o m i n a  

s o b i e ,  ż e  g o  p y t a n o  o  n a z w i s k o .  P o  n a p a d z i e  k i l k a  m i n u t  

u t r z y m u j e  s i ę  w y b i t n e  p o r a ż e n i e  n e r w u  t w a r z o w e g o .  B a d a ­

n i e  d n a  o k a  d a ł o  w y n i k  u j e m n y .  L .  u w a ż a  t e n  p r z y p a d e k  

z a  p a d a c zk ę  J a c k s o n a ,  k t ó r a  m o ż e  b y ć  s k u t k i e m  j a k i e j ś  

s p r a w y  p o u r a z o w e j  w  l e w o s t r o n n y c h  o s ' r o d k a c h  r u c h o w y c h ,  

n i e  w y ł ą c z a  j e d n a k  z w y k ł e j  p a d a c z k i .

W  d y s k u s y i  R y d e l  p r z e c h y l a  s i ę  r a c z e j  k u  r o z p o ­

z n a n i u  p a d a c z k i  i s ą d z i ,  ż e  o b e c n e  n a p a d y  z w o l n a  p r a w ­

d o p o d o b n i e  p r z e j d ą  w  o g ó l n e .  P r z e c i w  g u z o w i  p o  s t r o n i e  

l e w e j  p r z e m a w i a ł o b y  z b o c z e n i e  w  s t r o n ę  p r a w ą .  —  P i l t z  

s ą d z i ,  ż e  n a p a d y  n i e  m a j ą  c h a r a k t e r u  p a d a c z k o w e g o ,  ż e  

p r z e c i w  p a d a c z c e  p r z e m a w i a j ą  u t r z y m a n i e  ś w i a d o m o ś c i  i b r a k  

a m n e z y i  p r z y  t a k  s i l n y c h  d r g a w k a c h .  —  B l a s s b e r g  z w r a c a  

u w a g ę  n a  b a d a n i e  m o c z u ,  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  p r z y p a d e k ,  

w  k t ó r y m  p r z y  u r a z o w e j  p a d a c z c e  J a c k s o n o w s k i e j  w y s t ą p i ł a  

c u k r z y c a .

3 )  B o r o w i e c k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  A .  W .  1. 5 2 ,  k t ó r a  

z g ł o s i ł a  s i ę  p o  r a z  p i e r w s z y  1 .  X I I .  1 9 1 0  z e  s k a r g a m i  n a  

s i l n e  b ó l e  g ł o w y  w  c i e m i e n i u  i s k r o n i  p r a w e j  o d  l a t  d w u ,  

w  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  b a r d z o  s i ę  p o t ę g u j ą c e ,  w i ę k s z e  p r z y  

r u c h a c h ,  z m u s z a j ą c e  d o  l e ż e n i a  n a  l e w y m  b o k u .  W y m i o t ó w  

n i e  b y w a ł o ,  b y ł y  m d ł o ś c i .  K i l k a k r o t n e  n a p a d y  d r g a w e k  o g ó l ­

n y c h .  C h o r a  a p a t y c z n a ,  z o s t a w i o n a  s o b i e  z a s y p i a ł a .  S t w i e r ­

d z o n o  o b u s t r o n n e  z a p a l e n i e  n n .  w z r o k o w y c h  z  o b r z ę k i e m  t a r ­

c z y ,  b o l e s n o ś ć  o p u k o w ą  c z a s z k i  n a d  o k i e m  w  o k o l i c y  c i e m i e ­

n i o w e j  i n a  p o t y l i c y  p o  s t r o n i e  p r a w e j .  R u c h y  i o d r u c h y  k o ń ­

c z y n  n i e z m i e n i o n e .  P r z y  c h o d z i e  z a t a c z a n i e  s i ę  b e z  w y b i t n e g o  

z b a c z a n i a  w  j e d n ą  l u b  d r u g ą  s t r o n ę .  R o z p o z n a n o  g u z  m ózgu,  
b y ć  m o ż e  w  p ł a c i e  c z o ł o w y m .  P o s t a n o w i o n o  o p e r a c y ę  d e ­

k o m p r e s y j n ą ,  k t ó r ą  w y k o n a n o  w  d n i u  1 6 .  X I I .  1 9 1 0  w  k l i ­

n i c e  c h i r u r g i c z n e j .  W  k i l k a  d n i  p o  o p e r a c y i  b ó l e  g ł o w y

u s t ą p i ł y ,  o d  7 .  1. 1 9 1 1  c h o r a  c h o d z i .  W o b e c  d o d a t n i e g o  

o d c z y n u  W a s s e r m a n n a  z a s t o s o w a n o  r t ę ć  i j o d .  B ó l e  g ł o w y  

w y s t ę p o w a ł y  p ó ź n i e j  c z a s e m  n a  k r ó t k o ,  n i e  t a k  s i l n i e ,  j a k  

d a w n i e j .  W  m a r c u  o p u ś c i ł a  c h o r a  k l i n i k ę  z p o l e p s z e n i e m ,  

w  k w i e t n i u  z g ł a s z a  s i ę  p o w t ó r n i e  z p o w o d u  p o g o r s z e n i a .  

B ó l e  g ł o w y  w y s t ę p u j ą  z n o w u ,  c h o ć  s ł a b s z e ,  n i ż  d a w n i e j ,  

c h w i l a m i  z j a w i a  s i ę  p o d w ó j n e  w i d z e n i e ,  k i l k a k r o t n i e  d r g a w k i ,  

p o  k t ó r y c h  d ł u ż s z e  z a m r o c z e n i e .  P o r a ż e ń ,  a n i  ż a d n y c h  o b ­

j a w ó w  o g n i s k o w y c h  p o z a  b o i e s n o ś c i ą  p o  s t r o n i e  p r a w e j  

c z a s z k i  n i e  s t w i e r d z o n o .  T a r c z e  n n .  w z r o k o w y c h  b l e d s z e ,  

g r a n i c e ,  z w ł a s z c z a  p r a w e j ,  m n i e j  w y r a z ' n e ,  o b r z ę k u  n i e m a .

W  d y s k u s y i  R y d e l  s ą d z i ,  ż e  n a l e ż a ł o b y  m y ś l e ć  t u t a j  

z  p o w o d u  b e z ł a d u  o  z a j ę c i u  m ó ż d ż k u ;  g d y b y  g u z  l e ż a ł  

w  p i a c i e  c z o ł o w y m ,  d e k o m p r e s y a  n i e  d a ł a b y  t a k i e g o  w y ­

n i k u  c o  d o  t a r c z y  z a s t o i n o w e j ,  g d y ż  w t e d y  p o m y ś l n y  w y ­

n i k  m ó g ł b y  s i ę  u t r z y m a ć  t y l k o  k i l k a  t y g o d n i .  R .  p r z y p o ­

m i n a ,  ż e  w  p r z y p a d k u  o  p o d o b n y c h  o b j a w a c h  a u t o p s y a  

s t w i e r d z i ł a  g u z  w  w i e l k i e m  s p o i d l e .

4 )  L a n d a u  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  S .  S .  1. 1 9 ,  z  obu-  
stronnem  o b w o d o w e m  p orażen iem  n e r w ó w  tw a r z o w y c h  
n a  t l e  g o ś ć c o w e m .

5 )  L a n d a u  p r z e d s t a w i a  P .  S .  1. 2 2 ,  c h o r e g o  o d  d w ó c h  

m i e s i ę c y .  ( P r z e d  r o k i e m  k i ł a ,  l e c z o n a  r t ę c i ą  i j o d e m ) .  I d ą c

1 u l i c ą  c h o r y  p o t k n ą !  s i ę  i u p a d ł  n a  p r a w y  b o k .  W  d w i e  

g o d z i n y  z a u w a ż y ł ,  ż e  n i e  m o ż e  p o r u s z a ć  r ę k ą  p r a w ą ,  B ó l ó w  

a n i  p a r e s t e z y i  n i e  b y ł o  i n i e m a .  Ł o p a t k a  p r a w a  n i e c o  

n i ż e j  u s t a w i o n a ,  n i ż  l e w a ,  r ę k a  p r a w a  s k r ę c o n a  w  s t a w i e  

b a r k o w y m  n a  w e w n ą t r z ,  w  s t a w i e  ł o k c i o w y m  z u p e ł n i e  w y ­

p r o s t o w a n a  z p r o n a c y ą  b e z  f i z y o l o g i c z n e g o  z g i ę c i a .  Z a n i k i  

d o t y c z ą  m m .  s u p r a -  e t  i n f r a s p i n a t u s ,  d e l t o i d e s ,  b i c e p s ,  b r a -  

c h i a l i s  i n t e r n u s  i s u p i n a t o r  l o n g u s  r ę k i  p r a w e j .  W s z e l k i e  

r u c h y  c z y n n e  w  s t a w i e  b a r k o w y m  p r a w y m  z n i e s i o n e  p r ó c z  

s k r ę c a n i a  n a  w e w n ą t r z ,  z g i n a n i a  i o d w r a c a n i a  w  s t a w i e  ł o k ­

c i o w y m .  O d r u c h  m .  d w u g ł o w e g o  z n i e s i o n y .  P n i e  n e r w o w e  

n i e b o l c s n e .  O s ł a b i e n i e  c z u c i a  d o t y k o w e g o  i b ó l o w e g o  w  z a ­

k r e s i e  n .  p a c h o w e g o .  P r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  p o r a ż o n y c h  i z a -  

n i k ł y c h  m i ę s h i i a c h — o d c z y n  z w y r o d n i e n i a .  R o z p o z n a n o ,  p o ­
rażenie splotu b a r k o w e g o  g ó r n e g o ,  a  m i a n o w i c i e  p o r a ­
ż e n i e  n e r w ó w :  s u p r a s c a p u l a r i s ,  a x i l l a r i s ,  m u s c u l o c u t a n e u s ,  

r a d i a l i s ,  a  p r a w d o p o d o b n i e  t a k ż e  n .  d o r s a l i s  s c a p u l a e ,  ( n i ż s z e  

u s t a w i e n i e  ł o p a t k i  p r a w e j . ) .  W s z y s t k i e  t e  n e r w y  w y c h o d z ą  

w e d ł u g  s c h e m a t u  K o c h e r a  z  5 .  k o r z o n k a  s z y j n e g o ,  t a k ,  ż e  

w e d ł u g  t e g o  s c h e m a t u  m o ż n a b y  p r z y j ą ć  t y l k o  n a r u s z e n i e

5 .  k o r z o n k a  d l a  w y t ł o m a c z e n i a  w s z y s t k i c h  o b j a w ó w .  W e ­

d ł u g  D u c h e n n e - E r b a  p r z y j ą ć b y  t r z e b a  u s z k o d z e n i e  5 .  i 6 .  

k o r z o n k a  l u b  g ó r n e g o  s p l o t u ,  p o w s t a j ą c e g o  p r z e z  p o ł ą c z e n i e  

t y c h  k o r z o n k ó w .  W e d ł u g  s c h e m a t u  z a ś  O p p e n h e i m a  n a l e ­

ż a ł o b y  p r z y j ą ć  n a r u s z e n i e  5 .  i  6 .  k o r z o n k a  n a  g r a n i c y  i c h  

p o ł ą c z e n i a  w  s p l o t  b a r k o w y  g ó r n y .

6 )  L a n d a u  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  M .  S . ,  1. U .  M a t k a  

c h o r e j  l i c z y  l a t  4 6 ,  o d  1 8  l a t  c i e r p i  n a  n a p a d y  z  r z u c a n i e m  

i u t r a t ą  p r z y t o m n o ś c i .  M .  S . ,  p o p r z e d n i o  z a w s z e  z d r o w a ,  

p r z e d  3  m i e s i ą c a m i  d o s t a ł a  b a r d z o  s i l n y c h ,  d o  d z i ś  t r w a j ą ­

c y c h  b ó l ó w  g ł o w y  w  o k o l i c y  c z o ł o w e j  i c i e m i e n i o w e j  z  b r a ­

k i e m  a p e t y t u  i c z ę s t e m i  w y m i o t a m i .  W  m i e s i ą c  p ó ź n i e j  

z a u w a ż o n o  » o c z y  w y s a d z o n e  n a  w i e r z c h «, p o g o r s z e n i e  w z r o k u ,  

w r e s z c i e  z a n i e w i d z e n i e .  O d  1 4  d n i  c h o r a  n i e d o s ł y s z y  n a  

u c h o  l e w e .  P r z y t o m n o ś c i  n i e  s t r a c i ł a  n i g d y ,  d r g a w e k  n i e  

b y ł o .  D a w n i e j  w e s o ł a ,  o ż y w i o n a ,  r u c h l i w a ,  j e s t  o b e c n i e  p o ­

w a ż n ą  i s m u t n ą .  C z a s z k a  p r a w i d ł o w y c h  r o z m i a r ó w ,  w s z ę d z i e  

p r z y  o p u k i w a n i u  b o l e s n a ,  g ł ó w n i e  j e d n a k  w  o k o l i c y  c z o ­

ł o w e j  i c i e m i e n i o w e j  o b u s t r o n n i e .  W  o b u  o c z a c h  g r a n i c e  

t a r c z y  z a t a r t e ,  t a r c z a  w y n i o s ł a ,  ż ó ł t a w o - s z a r a ,  ż y ł y  p r z e ­

k r w i o n e  i p o k r ę c o n e ,  w  o k o l i c y  p l a m k i  ż ó ł t e j  k ę p k a  p u n ­

k c i k ó w  j a s n o  b ł y s z c z ą c y c h  ( b a d a n i e  k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j ) .  

N i e m a  n a w e t  p o c z u c i a  ś w i a t ł a .  Ź r e n i c e  o k r ą g ł e ,  b a r d z o  s z e ­

r o k i e .  O d d z i a ł y w a n i e  ź r e n i c  w p r o s t  i w s p ó ł c z u l n e  z n i e s i o n e .  

G a ł k i  o c z n e  b a r d z o  t y l k o  n i e z n a c z n i e  w y s t ę p u j ą  z o c z o ­

d o ł ó w .  R u c h y  g a ł e k  z a c h o w a n e ;  p r z y  u s t a w i e n i a c h  k o ń c o ­

w y c h  c z a s e m  k r ó t k o t r w a ł e  p o z i o m e ,  a  p r z y  p a t r z e n i u  d o  

g ó r y  p i o n o w e  d r ż e n i e  g a ł e k .  O s ł a b i e n i e  n e r w u  t w a r z o w e g o
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l e w e g o ;  w y r a ź n e  p r z e c i ą g a n i e  u s t  w  s t r o n ę  p r a w ą  p r z y  p o ­

k a z y w a n i u  z ę b ó w  i w y g ł a d z e n i e  f a ł d u  n o s o w o - p o l i c z k o w e g o  

l e w e g o ;  w  g a ł ą z c e  c z o ł o w e j  z m i a n y  b a r d z o  n i e z n a c z n e  ( g o i -  

s z e  u n o s z e n i e  b r w i  l e w e j  i s ł a b s z e  p r z y m y k a n i e  l e w e j  p o ­

w i e k i ) .  L e w o s t r o n n e  o s ł a b i e n i e  s ł u c h u  ( w e d ł u g  r o z p o z n a n i a  

k l i n i k i  o t y a t r  p o  p r z e b y t e m  z a p a l e n i u  o p o n  m ó z g o w y c h ) .  

B a d a n i e  m e t o d ą  B a r a n y e g o  w y k a z u j e  t y l k o  p r z y  w o d z i e  

o  c i e p ł o c i e  1 6 — 2 0 °  C .  r ó ż n i c ę  p o m i ę d z y  u c h e m  l e w e m  
a  p r a w e m .  P r z y  p r z e p ł u k i w a n i u  u c h a  p i a w e g o  w o d ą  o  t e j  

c i e p ł o c i e  p r z e z  3 0  s e k u n d  p o w s t a j e  z b a c z a n i e  g a ł e k  o c z n y c h  

w  s t r o n ę  p r a w ą ,  a  p o z i o m e  d r ż e n i e  o k a  l e w e g o ;  p r z y  p r z e ­

p ł u k i w a n i u  u c h a  l e w e g o  j u ż  p o  1 5  s e k u n d a c h  o  o t  z  a -  

c z a n i a  g a ł e k  w  s t r o n ę  l e w ą  b a r d z o  w y b i t n e ^  d r ż e n i e  p r a -  

w o s t r o n n e  z s i l n y m  z a w r o t e m  g ł o w y ,  n u d n o ś c i a m i  i p o  u -  
d z e n i e m  d o  w y m i o t ó w .  P r z y  w y ż s z y c h  c i e p ł o t a c h  d r ż e n i e  

o c z u  o b u s t r o n n i e  j e d n a k o ,  n i e m a  z a w r o t ó w  g ł o w y ,  a n i  n u ­

d n o ś c i .  B a d a n i e  g a l w a n i c z n e  p r ą d e m  6 — 8 M l a m p .  w y w o ­

ł u j e  p 0  o b u  s t r o n a c h  d r ż e n i e  w  s t r o n ę  k a t o d y ,  z a w r ó t  

( v e r t i g e  v o l t a i q u e )  o b u s t r o n n i e  w  s t r o n ę  a n o d y .  W  k o ń ­

c z y n a c h  g ó r n y c h  i d o l n y c h  t y l k o  b a r d z o  z n a c z n e  o s ł a b i e ­

n i e  w s z y s t k i c h  o d r u c h ó w  ś c i ę g n i s t y c h .  N i e m a  ż a d n y c h  z b o ­

c z e ń  c z u c i a .  B a d a n i e  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o ,  w y k o ­

n a n e  w  k l i n i c e  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h  p r z e z  D r  B u j a k a ,  w y k a ­

z a ł o :  C i ś n i e n i e  p o c z ą t k o w e  s i e d z ą c o  —  5p  t n ,T1 ' d ę c t ,  e  

ż ą c o  —  3 3  m m  r t ę c i ;  1 m m  

( S t o l n i k ó w ) ,  N o n n e - A p e l t

673

z g o r ą c z k ą ,  

i w s z y s t k i e  

s ł u c h o w e g o

c i a ł k a ,  b i a ł k a  —  0 0 3 %  

o ;  c u k i e r  —  p r a w i d ł o w y ;  n a

J o o  c i a ł e k  b i a ł y c h  l i m f o c y t ó w  m a ł y c h  9 2 °/0 , l i m f o c y t ó w  

w i e l k i c h  8 ° / 0. O d c z y n  W a s s e r m a n n a  z  k r w i  u j e m n y ,  M o r o  

u j e m n y .

R o z p o z n a n i e  w a h a ć  s i ę  t u  m o ż e  m i ę d z y  ostrem  w o ­
dogłow iem  Q uinckego a now otw orem . Z a  w o d o g ł o w i e m  

n a  t l e  s u r o w i c z e g o  z a p a l e n i a  o p o n  p r z e m a w i a ć  m o ż e  o s t r y

p o c z ą t e k  c h o r o b y ,  w e d l e  p o d a n i a  m a t k i  n a w e t  

W  r a m y  o s t r e g o  w o d o g ł o w i a  d a d z ą  s i ę  u j ą ć  

o b j a w y ,  p r z y c z e m  z m i a n y  w  z a k r e s i e  n e r w u  

i t w a r z o w e g o  p o  s t r o n i e  l e w e j  u w a ż a ć  m o ż n a  z a  n a s t ę p s t w o  

u c i s k u  n a  n e r w y  p o d s t a w o w e .  P r z e c i w  w o d o g ł o w i u  p r z e -  

m a w i a ć b y  m o g ł y  b r a k  p o w i ę k s z e n i a  g ł o w y  ( c o  z r e s z t ą  t ł ó -  

i n a c z y  w i e k  c h o r e j )  i r o z w ó j  c h o r o b y  b e z  z w o l n i e ń  i p r z e r w .  

C o  d o  n o w o t w o r u ,  k t ó r e g o  t u  r ó w n i e ż  w y ł ą c z y ć  n i e  m o ż n a ,  

t o  n a  r a z i e  n i e m a  ż a d n y c h  o b j a w ó w  o g n i s k o w y c h .  J a k k o l ­

w i e k  z d a w a ć b y  s i ę  m o g ł o ,  ż e  w o b e c  o s ł a b i e n i a  s ł u c h u  i n e r w u  

t w a r z o w e g o ,  o r a z  w z m o ż o n e j  p o b u d l i w o s ' c i  n e r w u  p r z e d ­

s i o n k o w e g o  ( b a d a n i e  B a r a n y e g o )  p o  s t r o n i e  l e w e j  —  p u n ­

k t e m  w y j ś c i a  n o w o t w o r u  m ó g ł b y  b y ć  » r e c u s s u s  a c u s t i c o -  

c e r e b e l l a r i s  s i n i s t e r « ,  t o  j e d n a k  b r a k  b e z ł a d u ,  w y b i t n i e j ­

s z e g o  d r ż e n i a  o c z u ,  a  n i e z n a c z n e  t y l k o  z a j ę c i e  n e r w u  s ł u c h o ­

w e g o  i t w a r z o w e g o  i t o  w  o s t a t n i c h  d o p i e r o  c z a s a c h ,  p r z y  

d o ś ć  z n a c z n y c h  o b j a w a c h  o g ó l n y c h  z  z u p e ł n ą  ś l e p o t ą  o d  

d w ó c h  m i e s i ę c y  z d a j ą  s i c  p r z e m a w i a ć  p r z e c i w  t a k i e j  s i e ­

d z i b i e .  C i e k a w ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  p r z y  o b r z ę k u  t a r c z y  n n .  

w z r o k o w y c h  b e z  z m i a n  z a n i k o w y c h ,  c h o r a  n i e m a  n a w e t  

p o c z u c i a  ś w i a t ł a ,  a  ź r e n i c e  z u p e ł n i e  n i e  o d d z i a ł u j ą  n a  ś w i a -  

t ł o ,  p r z y  z a c h o w a n y m  o d c z y n i e  i p r z y  w s z e l k i c h  r u c h a c h  

g a ł e k  o c z n y c h . - —  W o b e c  o b u s t r o n n e g o  s i l n e g o  o b r z ę k u  

t a r c z y  w z r o k o w y c h  i d o s ' ć  z n a c z n y c h  o b j a w ó w  o g ó l n y c h ,  

j e s t  o p e r a c y a  d e k o m p r e s y j n a  w s k a z a n a ,  m i m o ,  ż e  c h o r a  
n i e m a  n a w e t  p o c z u c i a  ś w i a t ł a .

7 )  D ą b r o w s k i  p r z e s t a w i a  c h o r e g o ,  S t .  L . 1. 1 6 ,  
z  form ą p a ra n o id a ln ą  p rz e d w c z e sn e g o  otępienia.

1 UII1 IIII

t h i o c o l - 2 !
P r epar a t specjalny do racjonalnego

^ ^ ■ « ^ leczenia gwajakolem?
S p e c y f ik  i  środek Z a p o b ie g a w c z y

we w szystkich cierp ien iach  narz^dówoddechowych, w chorobach żołądkajelif i t.p

W  celu uchronienia s ię  od  bezw artościow ych preparatów  
należy wyłącznie ordynować: T H  I O  C O L 'P A S T Y L K I 'R o c h e

Z W Y K Ł E  D A W K / :J h \ o c o \ p a s ły \ k \  "Roche"0,5. Zależnie od wieku,co 
2 - 3 god ziny '/2 -I ta b le tk a  w w odzie ocukrzonej  lub ciep łem  mleku. 

W y p r ó b o w a n y , s m a c z n y , p o b u d z a ją c y  ła k n ie n ie , w o ln y  o d  n a r k o -  

t y k ó  w  n a d a ją  c y  s i ę  r ó w n ie ż  w  p r a k t y c e  d z ie c ię c e j j e s t  o g ó ł-  

z n a n y , p r z y r z ą d z o n y  z  T H I O C O L R o c h e " S lR O L I N " R o c h e “j i i e  z n a n y , p r z y r z ą d  z o n y  z

^P* Th iocol-pastylki "R oche” 0,5 .

i r

O r y g in a ln e  r u r k i  po 10 pasty lek  K. 1.25 
O r y g in a ln e  r u r k i  po 25 p as ty lek  K .2 .5 0

Literaturę r próbki wysyła gratis
F. H O F F M A N N - L A  R O C H E i S * k a . |

B A Z Y L E A  CSzwajcarja) 
W IE D E Ń  M /i. Neulinggasse 11.
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Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  R e d a k t o r  g ł ó w n y  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  p o ­
w r ó c i ł  d o  s w y c h  c z y n n o ś c i  r e d a k c y j n y c h .

—  K r a j o w a  R a d a  Z d r o w i a  z a j m o w a ł a  s i ę  n a  p o s i e d z e n i u  
w  d .  7. X .  191Ó w e  L w o w i e  n a s t ę p u j ą c e m i  s p r a w a m i :  p l a n a m i  
k a n a l i z a c y i  K r y n i c y ,  s p r a w ą  o k r ę g ó w  p o ł o ż n i c z y c h  w  B r z e ż a ń -  
s k i e m ,  t a k s  s z p i t a l n y c h  w  Z ł o c z o w i e ,  L u b a c z o w i e ,  S t r y j u ,  J a ś l e  
i R z e s z o w i e ,  o k r ę g u  s a n i t a r n e g o  w  M o s t a c h  W i e l k i c h ,  g r o b o w c a  
r o d z i n n e g o  w  S z a f l a r a c h ,  d o c e n t a  h i g i e n y  w  s e m i n a r y u m  n a u c z y -  
c i e l s k i e m  ż e ń s k i e m  w  K r a k o w i e  i s p r a w ą  g r u n t u  p o d  b u d o w ę  
r z ą d o w e g o  z a k ł a d u  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  w e  L w o w i e .

—  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d .  1 1 .  X
b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p r y m .  D r  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i ł  
p r z y p a d e k  s ł o n i o w a c i n y  t w a r z y  i c h o r e g o  l e c z o n e g o  s a l w a r s a -  
n e m ,  p o c z e m  o d b y ł y  s i ę  z a p o w i e d z i a n e  w y k ł a d y  P r o f .  C y b u l ­
s k i e g o  i P r o f .  K r z y s z t a ł o w i c z a  o r a z  D r  W e b e r a .

Choroby zakaźne w  K ra k ow ie. O d  1. X .  d o  7. X .
1911 z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  7 f  1 ( w  t e m  o b c y c h

2 f  — ), k r z t u ś c a  3, o s p y  w i e t r z n e j  1, p ł o n i c y  33 f  8  (3 f  3), 
o d r y  1 2 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  10 f  — (4 f  —), c z e r w o n k i  1  f  —- 
(1 f  — ), j a g l i c y  2. D r  J a n i s z e w s k i .

Z m a r l i :  D r  E u g e n i u s z  D z i u b a n o w s k i ,  l e k a r z  o k r ę g o w y  
w  S i e m i e n i u ;  D r  B e r n a r d  K i b i t z  w  U h n o w i e .

R e d a k c y a  o trzym ała : P r o f .  K .  O p p e n h e i m e r :  D e r  A r z t  
u n d  d i e  A r z n  - i m i t t e l .  ( M i in c h .  m e d .  W o c h e n s c h r i f t .  1910. N r  14). 
—  P r o f .  O .  B u j w i d :  U b e r  d i e  E i n w i r k u n g  d e r  u l t r a v i o l e t t e n  
S t r a h l e n  a u f  B a k t e r i e n .  ( J o u r n a l  f. G a s b e l e u c h t u n g  u n d  W a s s e r -  
v e r s o r g u n g  1911). —  A .  M a c i e s z a :  N o w y  s p o s ó b  w y w o ł y w a n i a  
s t a n u  p a d a c z k o w e g o  u  ś w i n e k  m o r s k i c h .  ( W y k ł a d  n a  X I .  Z j e ź d z i e  
l e k .  i p r z y r o d n .  w  K r a k o w i e .  L i p i e c  1911). —  A .  W r z o s e k  i A .  
M a c i e s z a :  E k s p e r y m e n t y  i s p o s t r z e ż e n i a  d o w o d z ą c e ,  ż e  z n i e k s z t a ł ­
c e n i a  k o ń c z y n  t y l n y c h  w y w o ł a n e  u ś w i n e k  m o r s k i c h  i m y s z y  
b i a ł y c h  u s z k o d z e n i e m  n e r w u  k u l s z o w e g o ,  n i e  p r z e c h o d z ą  d z i e d z i ­
c z n i e  n a  p o t o m s t w o .  ( K r a k ó w ,  d r u k a r n i a  U n i w e r s y t e c k a ,  1911)

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. D r S t a n is ł a w  C ie c h a n o w s k i.

uznana za 
najlepsza 1 naturalną.

N ajlep sze  skutki w  n ieży tach  żo łą d k a  i p ę ch e rz a , Jako- 
teź  d ró g  o d d e c h o w y c h . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei K a r l s b a d  lub też Generalna reprezentacya dla Galioyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

A  B A  C Y  A.
Dr XAW . GÓRSKI
ordynuje od września do końca maja

W IL L A  „J A D R A N “ . aoi

AbbaziaD r  P io t r  G o e r in g
ordynuje jak  dawniej 302 

Bazar Mandria (poczta) I. p.

S f t N f t T O R Y U n
'S

D r a  K . D Ł U S K I E G O
5  D L A  C H O ltY C II P IE R S IO W Y C H

W  Z A K O P A N E M .
299

100 PO K O I. -  4-E CH  L E K A R Z Y

4

GORZKł WUDA NATURALNA y
nAj,E.°SZY ŚRODEK CZYSZC^b

ANDREAS SAXLEHNER etykieK.

ARC0 T Y R O L  P O Ł U D N I O W Y .

I-szy PENSYONAT POLSKI

O U I S 1 S A N A
K om fort, hygiena. — P o k o je  z balkonam i. — L ekarz  P o lak . — 
B ib lio te k a  p o . s k : — Kuchnia fra n c u s k o -p o ls k a . — P rosp ekty  

na żądanie. —  P o kó j z pensyonatem  od 7 koron  343

Film aron
(zasada Drzeciwczerwiowa korzeni paproci)

nieszkodliwy środek przeciw tasiemcowi
o stałym składzie i —  nawet przez dzie­

ci —  łatwy do zażycia.
W  9 częściach oleju mącznikowego roz­

puszczony jako

f i ł m a r o n o w a  o l i w a .
Dawka: 8,5,—  .10,15 g  oliwy lilmarono- 

wej dla dorosłych.
3 - 5 — 8
dzieci.

oliwy filmaronowej dla
226 e

K a p s u łk i  f i łm a r o n o w e
zawierające w  3 małych kaps. źelat. 0,85 g 
ftlmaronu, rozpuszczone w  1,7 g  oliwy 

migdałowej, cena K  2 ' 2 0 .

\ C- F. Boehrinoer & SobImb, n/iannheim-ui/aicMiof. =
Piśmiennictwo i próbki panom lekarzom bezpłatnie.
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99 ia

a

Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liquor Sanguinalis Krewel

N iedokrew ność, błędnica, 
am enorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a 0,005 g  i 0,10 g  Kreosot 
skrofuloza, 

uta jon a  gruźlica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a 0,05 g  i 0,10 g  G uąjacol car. 
S krofu loza . u tajona gruźlica, 

phtisis incipiens.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnamylico 

z 0,01 g  Natr. cinnam ylicuin 
Skrofu loza, gruźlica  

phthisis incipiens.

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

zaw iera  O,O2°/0 A cid . arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g . A cid. arsenicos. 
H isterya, neurastania, sk ro­
fuloza, acne, w yrzu ty  skórne.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0,004 g  Jod. pur. 
B łędnica, n iedokrew ność, 

lues, skrofuloza.

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001 g  A cid . vanadim cuni 
B łędnica, b ia łaczka, stany 

suchotnicze, dusznica.

Sanguinal Krewel
i jeg o  po łączen ia

w  p o s t a c i  s t a ł y c h ,  w  ż o ł ą d k u  ł a t w o  r o z p a d a j ą c y c h  s i ę  

o c u k r z o n y c h  p i g u ł e k  a  1 0 0  s z t u k ,  j a k o t e ż  w  p o s t a c i  

l i g u o r  a  300  g r  w  o r y g .  f l a s z k a c h .

P r z e t w o r y

S a n g u in a lo w e
s ą  t o  p r z e t w o r y  ż e l a z a  k r w i ’,  k t ó ­

r e  w s k u t e k  s k ł a d u  d o s t o s o w a n e g o  

d o  k r w i  z d r o w e j  o d z n a c z a j ą  s i ą  

p r z e z  s z y b k i e ,  p e w n e  i  d ł u g o t r w a ­

ł e  d z i a ł a n i e ,  j a k o t e ż  p r z e z  n a d ­

z w y c z a j n y  d o b r y  s m a k .  N a w e t  

p r z y  n a j d ł u ż s z e m  u ż y w a n i u  n i e  

p o c i ą g a j ą  z a  s o b ą  ż a d n y c h  n i e ­

k o r z y s t n y c h  d z i a ł a ń  u b o c z n y c h ,  

n a t o m i a s t  p o b u d z a j ą  s i l n i e  a p e ­

t y t  i  t r a w i e n i e ,  p o p r a w i a j ą  s z y b ­

k o  o b r a z  k r w i ,  p o d n o s z ą  w a g ą  

c i a ł a  i  u s u w a j ą  s z y b k o  w s z e l k i e  

d o l e g l i w o ś c i  n i e d o k r e w n o ś c i  i  b ł ę ­

d n i c y  i  s t a n ó w  p o k r e w n y c h .

Uważać zawsze na oryg. markę Krewel!
P r z e d  b e z w a r t o ś c i o w e m i ,  u m y ś l n i e  p o d o b n i e  b r z m i ą -  

c e m i  n a ś l a d o w n i c t w a m i  i n n e g o  p o c h o d z e n i a

należy najwyraźniej przestrzedz.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z 0,05 g lohtyolćum non 
N ieżyty m acicy , melritis, 

leukorrhoe.

Liquor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,025 g  Lecithin 
Stany w yczerpania, ozd ro- 
w ienie, ciężka n iedokrew n ość 

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g  Chinin, hydrochloric. 
N erw ow ość, neurastenia na 
tle bledniczem . stany osła ­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

Stany b ledn icze  rozp oczy ­
nające się atonią narządów  

traw ienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Znakom ity środek w zm acnia­
ją cy  dla praktyki dziecięcej, 
doskonały przy błędnicy dzie­

cięcej. 13

Liquor Sanguinalis Krewel
c. Ol. Jecoris Aselli

Sm aczna, doskonale zn oszo ­
na em ulzya  tranu ryb iego  
o sw oistem  działaniu u dzieci 
skrofu licznych  i osłab ionych  

chorobą .

Panom lekarzom na życzenie piśmiennictwo i próbki bezpłatnie i opłatnie

Krewel & Koln a.Rh.
Zastępca pa A ustro-W ęgry: M. KRIS, K . K . F o ld -A p o .M re, W icn I , S te fa „ » p l„ z 8

rtf
T “ : N ^ r " r

*
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nadzwyczaj smaczny, płynny przetwór 
hemoglobino wy, n i e s z k o d l i w y  dla zę- 
oów, pobudzający a p e t y t ,  znakomicie 

wypróbowany przy
s c d o K r w i s t o ś c i  i ogólnem osłabieniu.

(
rzetwór lecytynowo - hemoglobinowy 

o wypróbowanem  działaniu przy 
neurastenii i innych chorobach nerw o­
wych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i krzywicy. 236

/.otwór gw aj.ikolow o-hem oglobinow y polecany przez lekarzy przy SC horze- 
liach  n arzą d ów  o d d e ch a n la , gruźlicy płuc, nieżycie płuc, zapaleniu 

oskrzeli, krztuacu i skrofuloziGo

Próbki i p iśm ien n ictw o bezp ła tn ie . ------
róbki Lecithln-Perdynam in tylko sa obliczeniem kosztów przez miejace wy­

robu dla Auetro-W ęgier.

;  W  j e n  U  H C astellttjjassę,25^: £ 1 ;  .•

f\R C O  (Tyrol południowy)
wilia Germania 305

o r d y n u je  p rze z  s e z o n  z im o w y  
jak dawniej

Dr Włyński Kalikst

K r o p le  z a w ie r a ją c e  
p e p to n a t jo d u

Przeciw  : m iażdżycy  tę tn ic , cierp i® , 
n io m se rca , astm ie, rozedm ie płuc, 
o ty ło ś c i, pod agrze , reum atyzm o­
w i, przym iotow i i zołzom .

Jod w połączeniu organicznem . łatwo przysw a­
jalny. N ie daje zabarwienia niebieskiego z klaj­
strem  krochm alnym , co dowodzi, że nie zawiera 
w olnego jodu.

D A W K A  : 
od 5 do 120  k rop li dziennie.

SO kropli odpowiada t gramowi jodku polasn.

Sprzedaż hurtowa ■ t
13, m e  de IPoissy, 13. PA R Y Ż

Detalicznie .- w głównych aptekach. j
m  ■ " ► i i

I« Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza iatuii
f i

33

1
3 3

W  R a d o m y ś lu  W M M f f l  p o l e c a  w ł a s n e  p r z e t w o r y :
Znakomity an- 
tyseptyk przy 

Cena flaszki Kor. 2 ’ — .
K am p h c n o l P ro f. D ra  C h lu m s i^ e g o .
róży . rop ow icach , ropniakach, czyrakach , przetokach  g ru ź liczych  i t. p. Cena fk

O n l B n I ! - » a r >  sne-i ,o-,r5 b r '  I V i  4  u o 1 Pilulae natr. arsenie, comp. K ażda p igułka  zaw iera : 
I  B B U B tC ię i 1 I d l U l d i  Natr. arsenie. 0.U005 Ferr. protokol. 0.05. Chinin,
hydr.-C ale. g lycerin . phosphor. Extr. C olae spis. a.a 0.03. Extr. nucis ront O.Ottu. I’ ulvis rhci q. s. P igułki 

j  te są o toczon e  cukrem . Cena za flakon  o  100 pig . Kor. i-- — . W y d a je  się jed yn ie  na przepis lekarski.

Fcrrophosphafc (S yr. fe rr . m angan , hypophosphor. com p.)
w  d z i a ł a l n o ś c i  i d e n t y c z n y  z s y r .  F e l l o w a ,  D r a  E g g e r a  i t p .

N i e o c e n i o n y  l e k  k r z e p i ą c y  w  przypadkach  n iedokrew ności, w  cierp ieniach  narządu  n erw ow eg o , k rzy w icy , ncurastanii, itp. 
Z aw iera : Żelazo, m an gan , w apień , potas, chininę, fosfor, strychninę, kw as i sole p od fos forow e  rozp u szczon e  w  syrupie. 
Skład ch em iczny  p od a n y  na każdej flaszce. F ertoph osph at M ATU LI w yd a je  się jedyn ie w  aptekach  na przepis lekarski. Cena 
za flakon K or. 2' — . S p osób  u ż y c ia : 2 — 3 razy dziennie łyżeczk ę  od  k a w y  w  *t4 szklanki w ody. Do nabycia  w e w szyslk ich  aptekach.

1
X

1
X

I
X

Sapomcnfchoi. (Maść S apom cntfso low a). 207

MM IN ĆtZ
m  syh

Z aw iera  cia ła  lotne ja k : O lejki eteryczn e, kam forę, am oniak, a lkohol, m entol itp., które przetraw iane na g o rą co  w  m aszy­
nach p a row y ch  z m ydłem , dają jednolitą  m asę, ła tw o, dokładnie w ciera ło j.. W  użyciu  przy jem n y , o m iłej w on i D z i a ł a  
z n a k o m i c i e  w  b ó l a c h  g o ś ć c o w y c h  r ó ż n y c h  p o s t a c i ,  osob liw ie  w  gośćcu  m ięśn iow ym , postrzale, rw ie k u lszow oj, n erw o­
bólach  itp- W 'd z ia ła n iu  szybki i często pew ny naw et w  w ypadkach,- g d y  inne leki skutku nie w y w iera ły . S ku teczność 
Sapotnentholu  stw ierdzają  liczne p ośw iad czen ia  lekarskie, jakoteż badania, w yk on an e  na klinice w iedeńskiej na oddzielę  III. 
S p osób  u życia : O dp ow iedn ie  części ciała  naciera się silnie, poczem  ow ija  w atą lub  flanelą. Do nabycia  w e w szystk ich  apte­
kach, po cen ie  za m ały słoik Kor. 140 , za  du ży Kor. 5-— . T y lko w  oryg in a ln ych  stoikach. D ozw olon y  w  cesarstw ie 

rosyjslflefn przez zatw ierdzenie R ady  Lekarskiej i M m isteryum  spraw  w ew n ętrzn ych  w  Petersburgu.

P o w yż sze  p rz e tw o ry  są  do n a b yc ia  we w szystk ich  aptekach.  —  Głów ny sk ład  w  aptece WP. K o n sta ntego  W isz n iew sk iego  w Krakowie.
U p r a s z a  s i ę  c e l e m  o t r z y m a n i a  w y r o b u  w ł a ś c i w e g o ,  p r z e p i s u j ą c ,  u ż y w a ć  z a w s z e  f o r m u ł k i :  o r i ą i n a ! .  M a t u l a .
N azw y, m arka, och ron n a  i opak ow an ie  praw n ie  zastrzeżono. B roszury i próbki dla P anów  L ekarzy  darm o i oplatnie p rze ­
syła  L aboratoryum  i F abryk a  przetw orów  farm aceu tycznych  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R a d o m y ś lu  W ie lk im .
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Peptonat Żelaza Robin a
P r a w d z iw a  só l ż e la z a , 

ła t w o  ■ p rz y s w a ja ln a

przygotowana przez M. ROBIN’A
■yCI skutecznie działa przeciw
i t L M U  n t f  Q j "  a  A N E M I I ,  B Ł Ę D N I C Y

■■1 ■ ■ — — '. w szelkim  osłabieniom .

Pobudza odżywianie 
i nie wywołuje mgdy obstrukcyi. 

Ś r o d e k  t e n  j e s t  p o z b a w io n y  w s z e l k i e g o  sm aku  
Zażyw a się 2 razy dziennie po łO do 30 kropel 

podczas jedzenia w malej ilości wody lub wina. 
K ażdy flakon starczy na 3 tygodnie do miesiąca.

Sprzedaż w aptekach i w większych składach. 
Ż ą d a ć  fa b ry c z n e j m a r k i  „ L E W “  i  naz­

w i s k a  fa b r y k a n t a  R O B I i N .  
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

Sanatoryum dla nerw ow o-chorych i kolonia rolnicza  
dla u m ysłow o-ch orych  m ężczyzn w A r k a d y  i,
poczta Snitków (gub. Podolskiej), st. kolei 

połud.-zach. Kopajgród.
Praca na roli (200 mnrg.), w  ogrod zie  i sadzie (40 m órg.), na fol 
w arku i w  pracow n iach  — s lS o w a n J  pod bezpośrednim  d ozorem  
L k arzlbroln ika , ja k o  g łów n a  m etoda leczn icza  dla neurasteników , 
h ypoch on d ryk ów , h isteryków , ep ileptyk ów , anem icznych  i o s ła b io ­
nych. Czytelnia, forlęnian , rozinaileigry., w spóln a  sala jadalna, sta­
ranna opieka, w szelkie w y g o d y  i tow arzysk ie  Sycie w śród rodziny 

(patronage familial). 282

D yrektor-za lożyciel D r  L e o n  P ę k o s ł a w s k i ,  b, ordynynatortrkliniki 
chorób  n erw ow y ch  i u m y słow y ch  uniw . w arszaw sk iego .

LEKARSKI_______________ _______________________________ Nr 4 1

TRHH J 0 D0 W 0  Ż ELH ZIST Y
z a w i e r a  r ó w n i a  j a k  t r a n  L a h u s s e n a  w  100 g r .  t r a n u  0"20 j o d k u  
ż e l a z a .  P r z e t w ó r  t e n  l e c z n i c z y  s p o r z ą d z o n o  n a  n a j l e p s z y m  t r a n i e  

M e y e r a ,  j e s t  p r z e t o  s m a c z n y  i n i e  p s u j e  ż o ł ą d k a .
T r a n  j o d o w o - ł e i a z i s t y  W i s z n i e w s k i e g o  m o ż e  b y ć  z  d o b r y m  s k u ­
t k i e m  z a l e c a n y  w  c h o r o b a c h  p ł u c ,  z o ł z a c h ,  n i e d o k r e w n o ś c i  i t. p. 

S p o s ó b  u ż y c i a :  D z i e c i o m  d a j e  s ię  1—2—3 r a z y  d z i e n n ie  p o  Z y ż e c z c e  
p o  j e d z e n i u .  —  D o r o s ł y m  1—3 Z y ż e k  d z i e n n ie .  221

Cena flaszki 1 K. 20 hal. — Wyrób własny i skład główny w aptece 
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w ie .
W e  L w o w i e  n a  s k ł a d z i e  w  a p t e c e  P I O T R A  M I K O L A S C H A .

JÓZEF GÓRECKI
P R E M IO W A N A  F A B R Y K A 229

SIATEK, MEBLI, KONSTRUKCYI ŻELAZNYCH 
i w yro bó w  ornam entalnych  kutych

W  K R A K O W I E ,  U L .  Ś W .  W A W R Z Y Ń C A  L .  2 6 .

Meca Sie do wykonania po najtańszych cenach; Wszelkich siatek J maszynowych i r,
ot.tiyi-l JLj. U  e e h rn n  raf. betonów, materiałów sprężynowych i t. p

Polecone przez Śwletrte T ow . lekarskie krakow skie,
Z p o m ię d z y  d z i ś  z n a n y c h  p r z e t w o r ó w  ż e l a z is t y c h  

j e s t  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i r i e  p s u j ą c y m  z ę b y  ś r o d k i e m

LIQU0R MABGANO FERRI PEPTONATI
s k ł a d u  0150'*/» F e  i  0 ' 10°/t  M n  w y r o b u

•un ik , internatÓTT i o g r o d ó w . — nonsiruncj* — ę. - . .
■Tetemach, paw ilonów , werand, markiz, okien, bram i portali. -  W yrobow  artysty- 
« n y c ‘ i a żelaza, miedzi i bronzn kutych, jak wszelkich krat, balustrat, balkonów , o p » .  
łień, krzyży, wieńców i kw iatów , św ieczników  latam  i kandelabrów i t. p — Drol 

Jtolczauty i wzdętochrony do ratowania bydła.

.taeazyn  w łasny w e fabryce  przy ulicy św. W aw rzyńoa Nr 26. 
Adres listów i telegramów wyraźnie;

J Ó Z E F  G Ó R E C K I K R A K Ó W . —  Telefon Nr 277

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Krakówj.
f l jo leoan y  j a k o  ś r o d e k  l e k k o  s t r a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e ­
tyt, w  b ł ę d n ic y ,  b r a k u  k r w i ,  m a l a r y i ,  z o łz a c h ,  w  k o b i e ­

c y c h  i n e r w o w y c h  s ł a b o ś c i a c h .

S p o s ó b  u ż y c i a "  D z ie c io m  d o  la t  12 d a j e  s i ę  2 r a z y  d n ia  
p o  ł y ż c e  od  k a w y  z  m l e k i e m ;  o s o b y  d o r o s ł e  u ż y w a j ą

2 —3 r a z y  d n i a  p o  ł y ż c e  s t o ł o w e j .

N a  s k ł a d z i e  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .  C e n a  2 K  40 k .

W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w i e  . f laszk i  w y s y ł a m  f r a n c o .

S k u te c z n e  le cze n ie  tu b e rk u io sy  i katara inych  p rzy p ad ło ś c i*

S Y R U P U S  G U A J A C O L I  C O M P O S .  „ H E L L “
i C a p s u l a e  g u a j a c o l i  c o m p o s .  „ H E L L “

V

145

r ó ż n i ą  s i ę  o d  p o d o b n y c h  p r e p a r a t ó w  t e i n .  ż e  z a w i e r a j ą  w z m a c n i a j ą c e  s t o m a c h i c ą ,  k t ó r e  u ł a t w i a j ą  t r a w i e n i e  i A m -  

m o n i u m  p e t r o s u l f o l i e u m .  k t ó r e  u z n a n e  z o s t a ł o  z a  n a d e r  s k u t e c z n y  ś r o d e k  p r z e c i w  c h o r o b o m  n a r z ą d ó w  o d d e c h o ­

w y c h .  D a w k a :  3 —  4 r a z y  d z i e n n i e  1 ł y ż e c z k ę  s y r u p u  l u b  3— 4 r a z y  d z i e n n i e  1— 2 k a p s u ł e k .

C e n a :  1  f l a s z k a  s y r u p u  3 K ,  1 f l a s z k a  w  o p a k o w a n i u  d l a  k a s y  c h o r y c h  2 K ,  1  p u d e ł k o  k a p s u ł e k  2 K .

L i t e r a t u r a  i p r ó b k i  b e z p ł a t n i e .

G. HELL & Comp., Opawa i Wiedeń I., Biberstrasse 8.
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Czeska woda gorzka

SARATICA
używana jest  przez czeskich lekarzy nietylko 
dlatego, że to woda czeska, lecz także że dzia­
łaniem swojem przewyższa wody węgierskie. assa
P róbk i gratis  i fra n c o  od  Z arząd u  Sza- 
ra ticy  w  K rza n ow ica ch  n a  M oraw ach .

Lecznicze
Cacao owsiane, słodowe  
żołędziowe i holenderskie 

otłuszczone
poleca 135

Wojciech O lS Z O W S k i
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej.

i W W . W .  .  W V W » « W V — V Ł % V Ł W V W V W W V i

■iakterye Bułgarskie
bacillus bulgaricus Massol

czyste hodowle w bulionie, w ampułkach 
zawierających 10 cc.

wyrabia

Mr. HENRYK PANKE
apteka pod »Aniołem«

K r a k ó w ,  P ó łw sie  ul. K ościu szk i 1. 4. Tel.  1118 .

Wskazania: EndometritiSj cervicalis, metro- 
endometntis corporis, erosio, fluor albus.

Wyrób pod dozorem lekarskim.

Proszę uprzejmie zapisywać

Bulgarin Bankę
seat. original. 240

(pudełko zawiera 6 ampułek). 

■ > I I W M ^ W V W V W W 1 I

Rządowo ^ uprawniona

Fabryka wbd mineralnych sztucznych i specyalnych leczniczych
pod firmą K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4 . Tel. 227 ,

w o d y  r a d o w ewyrabia

zawierające czysty brom ek radu, wydający emanacyę.
B y w a j ą  s t o s o w a n e  w  n a s t ę p u j ą c y c h  c h o r o b a c h :  s k a z a  m o c z a n o w a  i  d n a ;  p r z e w l e k ł y  i  p o d o s t r y  g o ś c i e c  m i ę ­

ś n i o w y  i s t a w o w y ,  n e r w o b ó l e  z w ł a s z c z a  r w a  k u l s z o w a  ( i s c h i a s ) ,  n e r w i c e  n a r z ą d u  t r a w i e n i a ;  n i e k t ó r e  r o d z a j e  

n i e d o k r w i s t o ś c i  i o s ł a b i e n i a  u s t r o j u ,  n i e k t ó r e  s c h o r z e n i a  s k ó r n e ;  p i a s e k  i  k o l k a  n e r k o w a .

W o d ę  w y r a b i a  s i ę  w  t r z e c h  o d m i a n a c h .  204
W o d a  r a d o w a  alkaliczna n a  w z ó r  w o d y  V a l s  i  n o r m a l n e j  N r  I I .  z a w i e r a j ą c e j  6 % o  n a t r i u m  b i c a r b . ,  z a l e c a  

s i ę  j e ż e l i  p o w y ż s z y m  c h o r o b o m  t o w a r z y s z y  z a j ę c i e  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  m o c z o w y c h ,  l u b  k w a s y  ż o ł ą d k o w e .  

W o d a  r a d o w a  g ł a u b e r s k a  n a  w z ó r  w o d y  K a r l s b a d z k i e j  i  n o r m a l n e j  N r  V I I I .  s t o s o w a n a ,  j e ż e l i  p o w y ż s z y m  

c h o r o b o m  t o w a r z y s z y  z a j ę c i e  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  m o c z o w e g o  l u b  w ą t r o b y .

W o d a  r a d o w a  l ito w a  n a  w z ó r  w o d y  n o r m a l n e j  N r  X I .  s t o s o w a n a ,  j e ż e l i  w  p o w y ż s z y c h  c h o r o b a c h  t r z e b a

d z i a ł a ć  m o c z o p ę d n i e ,  l u b  r o z p u s z c z a ć  k w a s  m o c z o w y  w  u s t r o j u .

Uwaga. W o d y  r a d o w e  p i j e  s i ę  p o  s z k l a n c e ,  3 r a z y  p o d c z a s  d n i a  n a j l e p i e j  t u ż  p r z e d  j e d z e n i e m ,  n i e g r z a n e ,  b e z  

m i ę s z a n i a  i s z y b k o  r ó w n o c z e ś n i e  z  g a z e m ,  a b y  e m a n a c y a  r a d o w a  s i ę  n i e  u l o t n i ł a .  P o z o s t a ł o ś ć  n a  d n i e  f l a s z k i

z a w i e r a  n a j w i ę c e j  e m a n a c y i .

Cena jednej flaszki wody radowej 1 korona.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO 1 TOWARZYSTWA 
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU TOWARZYSTW LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TO W ARZYSTW  LEKARSKICH PROW INCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

W jakich postaciach występuje trachoma?*)
Przez

Prof. Boi. W icherk iew icza .

(Referat wygłoszony w sekcyi okuł. XI. Zjazdu lekarzy i przyrodnik™ 
polskich w Krakowie).

P o j ę c i e  t r a c h o m  ( o d  T c a y u ;  s z o r s t k i )  ł ą c z y  s i ę  z  p o ­

w s t a w a n i e m  z n a m i e n n y c h  w y n i o s ł o ś c i  m n i e j w i ę c e j  l i c z n y c h  

a a  c a ł e j  s p o j ó w c e  p o w i e k  i z a ł a m k ó w .

W o b e c  p o d o b n y c h  d o  s i e b i e  t w o r ó w ,  k t ó r e  r a z  u c h o ­

d z ą  z a  t r a c h o m ę ,  a  w  d a n y m  r a z i e  z a  j a g l i c ę ,  t o  z n o w u  z a  

z a p a l e n i e  m i e s z k o w e ,  k l i n i c z n i e  t a k  o d m i e n n e ,  w ś r ó d  t y c h ,  

c o  n a  l i c z n y m  m a t e r y a l e  u m i e l i  w y r o b i ć  s o b i e  z d a n i e ,  p o ­

w s t a ł y  d w i e  s z k o ł y ,  u n i t a r y s t ó w ,  k t ó r z y  o b a  t w o r y  u w a ż a j ą  

z a  j e d n ą  i t ę  s a m ą  p o s t a ć  c h o r o b y ,  i d u a l i s t ó w ,  u p a t r u j ą ­

c y c h  w a ż n ą  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  m i e s z k a m i  a  j a g i e ł k a m i .

R o z p a t r z m y  s i ę  w  z a p a t r y w a n i a c h  w y g ł a s z a n y c h  c h o ć b y  

t y l k o  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h .

* )  W y r a z  j a g l i c a  j a k o  w s p ó ł z n a c z n y  n a z w i e  g r e c k i e j  
1  u w a ż a m  z a  n i e w ł a ś c i w y ,  g d y ż  t r a c h o m a  o d p o w i a d a  p o ­
j ę c i u  z b i o r o w e m u  p e w n y c h  c h o r o b o w y c h  o b j a w ó w  o c z n y c h ,  k t ó r e  
P o ł ą c z o n e  s ą  m n i e j  w i ę c e j  z e  s z o r s t k o ś c i ą  s p o j ó w k i  i r o g ó w k i ,  
g d y  w y r a z  j a g l i c a  o d p o w i a d a ć  w i n i e n  t y l k o  j e d n e j  p o s t a c i  
t e j ż e  c h o r o b y .  D l a  ś c i ś l e j s z e g o  o k r e ś l e n i a  c h o r o b y  d a w a n o  j e j ,  
j a k  t o  w  p o d o b n y c h  r a z a c h  b y w a ,  r o z m a i t e  l ó w n o z n a c z n e  n a -  
z w y ,  a l e  z a w s z e  n i e d o k ł a d n e ,  n i e  o d p o w i a d a j ą c e  i s t o c ie  r z e c z y .  
I t a k  » o p h t h a l m i a  a e g y p t i a c a « ,  p r z e c i w  k t ó r e j  t o  n a z w i e  b r o n i ą  
s i ę  E g i p c y a n i e  w s p ó ł c z e ś n i ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  c h o r o b a  t a  i s t n i a ł a  o d  
n i e p a m i ę t n y c h  w i e k ó w  w  c a ł y m  ś w i e c i e ,  a  d o  E g i p t u  z a w l e c z o n a  
z o s t a ł a  z  E u r o p y .  D a l e j  » o p h t h a l m i a  m i l i t a i i s  a u t  b e l l i c a « ,  t a k ż e  
n i e s ł u s z n a  n a z w a )  b o  n ie  s a m o  w o j s k o  n ie iń  b y w a  d o t k n i ę t e .  
J e s z c z e  n i e s t o s o w n i e j s z ą  j e s t  n a z w a  » o p h t h a l m i a  c o n t a g i o s a «  
n a p a l e n i e  o c z u  z a r a ź l i w e ,  b o  z a z n a c z a  t y l k o  j e d n ą  c h o r o b y  w ł a ­
ś c i w o ś ć ,  w s p ó l n ą  w i e l u  i n n y m  c h o r o b o m .

B ł ą d  p o p e ł n i o n y  p r z e z  n a s z y c h  p u r y s t ó w  p o w t ó r z y l i  N i e m c y ,  
n a z y w a j ą c  r ó w n i e  n i e w ł a ś c i w i e  c h o r o b ę  t ę  K  o  e  r  n  e  r  k  r  a  n  k  h e  1 1 .

T y m c z a s e m  w y r a z  » t r a c h o m a «  z y s k a ł  s o b i e  p r a w o  o b y w a ­
t e l s t w a  w  n a j r o z m a i t s z y c h  j ę z y k a c h  e u r o p e j s k i c h  —  u  F r a n c u -  
z ó w ,  A n g l i k ó w ,  H i s z p a n ó w ,  W ł o c h ó w ,  n o  i o c z y w i ś c i e  u  G i e k ó w .  
N i e  w i d z ę  w i ę c  p o t r z e b y  w p r o w a d z a n i a  in n e j  n a z w y  i d o  t e g o  
n i e ś c i s ł e j  d o  n a s z e g o  j ę z y k a ,  g d y  t a m t a  u t a r t a  o d p o w i a d a  p e ­
w n e m u  ś c i s ł e m u  D o j ę c iu ,  a  p r z y t e m  s t a ł a  s i ę  m i ę d z y n a r o d o w ą
w ł a s n o ś c i ą .

O c z y s z c z a n i e  w y i a z o w n i c t w a  l e k a r s k i e g o  z d a w n y c h  n a ­
l e c i a ł o ś c i  o b c y c h  n i e  p o w i n n o  w s z a k  d z i a ć  s i ę  k o s z t e m  ś c i s ł o ś c i  
P o ję ć .

U ż y w a m  w i ę c  z  p o w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w  n a  o k r e ś l e n i e  w i a ­
d o m e j  c h o r o b y  o c z n e j  w y r a z u  g r e c k i e g o  z p o l s k ą  o d m i a n ą .

H o r n e r ,  m o ż e  n a j p o w a ż n i e j s z y  r e p r e z e n t a n t  u n i t a r y ­

s t ó w ,  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  z a p a l e n i e  m i e s z k o w e  j e s t  w y n i k i e m  

m i a z m a t y c z n ę g o  z a k a ż e n i a  t k a n k i  a d e n o i d a l n e j ,  a  j a g l i c a  —  

p r o d u k t e m  z a k a ż e n i a  w y d z i e l i n o w e g o  p r z e z  z a r a z e k ,  i t o  

s p o j ó w k i ,  p r z e z  m i a z m a t  p r z y g o t o w a n e j ,  z  c z e g o  w y p ł y w a ­

ł o b y ,  ż e  z a p a l e n i e  m i e s z k o w e  j e s t  o k r e s e m  w s t ę p n y m  d o  

z a p a l e n i a  j a g l i c z e g o .  T a k i e  p o j ę c i e  z w a l c z a  S c b m i d t - R i m -  

p l e r ,  s ł u s z n i e  p o d n o s z ą c ,  i ż  j a g l i c a  p o w s t a j e  c z ę s t o  n a  s p o ­

j ó w c e  p o p r z e d n i o  z d r o w e j .  Z e  s t a r s z y c h  o k u l i s t ó w  z a l i c z a j ą  

s i ę  r ó w n i e ż  d o  d u a l i s t ó w  S c h w e i g e r ,  M i c h e l ,  H i r s c h b e r g  

i i n n i .  Z  m ł o d s z y c h  G r e e f  ( S t u d i e n  ( i b e r  e p i d e m i s c h e  A u -  

g e n k r a n k h e i t e n  p .  1 1 5 ) ,  m ó w i ą c  o  b ł ę d n y c h  z a p a t r y w a n i a c h  

u n i t a r y s t ó w ,  p r z y j m u j ą c y c h  p r z e m i a n ę  m i e s z k ó w  w  j a g l i c ę  

p i s z e :  » W e r  m o d e r n  n a t u r w i s s e n s c h a f t ł i c h  d e n k t ,  k a n n  d i e -  

s e n r  G r u n d s a t z e  a u c h  n i c h t  m e h r  h u l d i g e n « .

O s t r o ż n i e j s z y  K u h n t  ( U e b e r  d i e  T h e r a p i e  d e r  C o n j .  

g r a n .  K I .  J a h r b .  B V I .  p .  4 2 1 ) ,  d u a l i s t a ,  t w i e r d z i ,  ż e  p y t a n i e ,  

c z y  j a g l i c a ,  a  z a p a l e n i e  m i e s z k o w e  s ą  s p r a w a m i  r ó ż n e m i ,  

w z g l ę d n i e  c z y  z a p a l e n i e  m i e s z k o w e  j e s t  c h o r o b ą  o d r ę b n ą ,  

t y l k o  w  o k o l i c y  w o l n e j  o d  j a g l i c y  r o z s t r z y g n ą ć  m o ż n a .

A d a m u c k  ( R u s k .  W i e s t .  o f t m .  1 8 9 2  p .  3 6 1 )  p o w i a d a ,  

ż e  k a ż d a  s p o j ó w k a  p o s i a d a  m i e s z k i ,  k t ó r e  p r z e z  p o d r a ż n i e ­

n i e  m o g ą  i l o ś c i o w o  i c o  d o  w i e l k o ś c i  w z m a g a ć  s i ę ,  a l e  s ą  

w r ę c z  o d r ę b n e  o d  j a g l i c y ,  p o j a w i e n i e  s i ę  z a ś  i c h  n a  s p o j ó ­

w c e  p o w i e k o w e j  z a w s z e  z a l e ż n e m  b y w a  o d  s w o i s t e g o  z a ­

r a z k a  j a g l i c z e g o ;  n a d t o  d a j e  w y r a z  p r z e k o n a n i u ,  ż e  c h o ­

c i a ż b y  z a p a l e n i e  m i e s z k o w e  p o w o d o w a ł  j a k i ś  z a r a z e k ,  t o  

m u s i  o n  b y ć  o d r ę b n y m  o d  z a r a z k a  j a g l i c y .  T e g o ż  z d a n i a  

j e s t  W e c k e r  i M a s s e l o n  ( T r a i t e  d ’ o p h t h a l m . ) .

W o g ó l e  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  ż e  d z i ś  j u ż  g r o n o  z w o l e n n i ­

k ó w  i d e n t y c z n o ś c i  p a t o l o g i c z n y c h  o b j a w ó w  t y c h  d w ó c h  

o b r a z ó w  k l i n i c z n y c h  b a r d z o  z m a l a ł o .  T o  t e ż  d z i w i ć  s i ę  

t r z e b a ,  ż e  n a  m i ę d z y n a r o d o w y m  Z j e ź d z i e  w  M o s k w i e  L a w -  

r e n t i e w  z a p e w n i a ł ,  ż e  l e k a r z e  w o j s k o w i  m o s k i e w s c y  n a l e ż ą  

d o  o b o z u  u n i t a r y s t ó w ,  k t ó r y c h  j u ż  t r u d n o  z n a i e ś ć  w  g r o n i e  

p o w a ż n y c h  b a d a c z y  n a  p o l u  o k u l i s t y c z n e m .  W ł a ś n i e  l e k a ­

r z e  w o j s k o w i  w  t y c h  k r a j a c h ,  g d z i e  c h o r o b a  j e s t  p r a w i e  

p o w s z e c h n ą ,  p o w i n n i  u m i e ć  w y r o b i ć  s o b i e  m i a r o d a j n e  z d a n i e ,

S ł u s z n i e  j e d n a k  z n o w u  u n i t a r y s t a  W a l t e r ,  u c z e ń  R a e h l -  

m a n a ,  ( C o n j .  f o l l i c .  u . T r a c h o m ,  A r c h .  f. A u g h l k .  t. 3 9  p .  

6 8 )  m ó w i  o  d u a l i s t a c h :  » D a b e i  s i n d  d i e  A n g a b e n  s e h r  w e -  

n i g  p r a e c i s e ,  b e s o n d e r s ,  w o  e s  s i e l i  u m  d i e  U n t e r s c h e i d u n g  

d e r  s c h w e r e n  F o r m e n  v o n  C o n j .  f o l l i c u l a r i s  v o n  d e n  l e i c h -  

t e n  F o r m e r .  d e s  T r a c h o m  o d e r  d e r  C o n j .  g r a n u l o s a  h a n -  

d e l t « .

Unitaryści rnają słuszność (Walter p. 70 ) żądając, żeby
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n a  p o d s t a w i e  a n a t o m i c z n o - p a t o l o g i c z n e j  w z g l .  b a k t e r y o l o -  

g i c z n e j  z a z n a c z y ć  d u a l i z m  k l i n i c z n y c h  r ó ż n y c h  p o s t a c i .  D z i ­

s i e j s z e  a t o l i  m e t o d y  b a d a n i a  n i e  m o g ą  m i m o  s u b t e l n o ś c i -  

d a ć  d o ś ć  p e w n y c h  p o d s t a w  p o d  w z g l ę d e m  b a k t e r y o l o g i -  

c z n y m ,  j a k t o  s i ę  p o k a z a ł o  z p o p r z e d n i c h  r e f e r a t ó w .  Z n o w u  

w i ę c  n a d z i e j e  n a s z e ,  j a k  t y l e  r a z y  p o p r z e d n i o ,  r o z w i a ł y  s i ę .

A  b a d a n i a  h i s t o l o g i c z n e  ? O n e  n i e w ą t p l i w i e  j u ż  n i e c o  

w i ę c e j  r z u c a j ą  ś w i a t ł a ,  a l e  t r u d n o  w  c e l u  r o z p o z n a w c z y m  

u c i e k a ć  s i ę  d o p i e r o  d o  w y c i n a n i a  s p o j ó w k i  d l a  u s t a l e n i a  

r o z p o z n a n i a .  N a w e t  g d y b y ś m y  c h c i e l i  p o d e j m o w a ć  t ę  ż m u ­

d n ą  p r a c ę ,  a  c h o r y c h  p r z y k r y m  p o d d a w a ć  z a b i e g o m ,  t o  

i t u  z d a n i a  b ę d ą  p o d z i e l o n e ,  b o  w e d l e  S a e m i s c h a  m i e s z k i  

s ą  n a g r o m a d z e n i e m  t k a n k i  l i m f o i d a l n e j  z o t o c z k ą ,  g d y  j a -  

g i e ł k i  m a j ą  b y ć  n a c i e k a m i  o g n i s k o w y m i  b e z  t a k i e j  o t o c z k i  

W e d l e  i n n y c h  o n e  p o s i a d a j ą  j ą ,  a  n a d t o  d r o b n e  w ł o s k o w a t e ‘“  

n a c z y n i a ,  d a j ą c e  i m  w ł a ś n i e  b a r w ę  c z e r w o n a w ą .

P o d a w a n i e  z n a m i e n n y c h  d l a  m i e s z k ó w  r z e c z y ,  a  m i a ­

n o w i c i e ,  ż e  o n e  n i g d y  n i e  p r z e c h o d z ą  w  t k a n k ę  b l i z n o w a t ą ,  

a n i  n i e  p r o w a d z ą  d o  z a j ę c i a  c h r z ą s t k i  a  n a w e t  r o g ó w k i ,  

o d p o w i a d a  i s t o c i e  r z e c z y ,  a l e  t o  w s z y s t k o  u s u w a  r o z p o z n a ­

n i e  n a  d a l s z ą  m e t ę ,  g d y  n a m  c h o d z i  c z ę s t o  l u b  c h o d z i ć  

p o w i n n o  o  n a t y c h m i a s t o w e  r o z p o z n a n i e  c h o r o b y  i d l a  l e ­

c z e n i a  i d l a  h i g i e n y  i d l a  r o k o w a n i a .

P o t r z e b a  n a m  w i ę c  k o n i e c z n i e  p e w n y c h  z n a m i o n ,  k t o -  

r e b y  w  p r z y b l i ż e n i u  p r z y n a j m n i e j  r o z p o z n a n i e  u m o ż l i w i a ł y  

G d z i e  i c h  s z u k a ć  ?

M i e s z k i  w y s t ę p u j ą  b e z  w y b i t n e g o  p r z e r o s t u  c i a ł k a  

b r o d a w k o w e g o  a l b o  n a  s p o j ó w c e  p r a w i d ł o w e j ,  a l b o  z a p a l ­

n i e  p r z e k r w i o n e j ,  s ą  l £ i t i e f l  w i ę c e j  r ó w n e j  w i e l k o ś c i ,  o d ­

d z i e l n i e  n i e  z l e w a j ą  s i ę ,  u ł o ż o n e  w  r z ę d a c h  r ó w n y c h .  

W  p r z e w l e k ł y c h  p r z y p a d k a c h  o g r a n i c z a j ą  s i ę  d o  d o l n e g o  

z a ł a m k a ,  a  g d y  w  g ó r n y m  s i ę  p o j a w i a j ą ,  n a t e n c z a s  t y l k o  

p r z y  k ą c i k a c h  o k a ,  w  o s t r y c h  z a ś  m o g ą  z a j ą ć  c a ł ą  p o w i e ­

k o w ą  s p o j ó w k ę .  A l e  t e ż  w t e n c z a s  r o z p o z n a n i e  n a  r a z i e  

s t a j e  s i ę  c z ę s t o  n i e m o ż l i w e .  G r a n u l a c y e  c z y l i  j a g i e ł k i  

w i e l k o ś c i  r o z m a i t e j  p o j a w i a j ą  s i ę  w  r z ę d a c h  n i e r e g u l a r n y c h  

i c z ę s t o  w  k i l k u  w a r s t w a c h ,  d ł a w i ą c y c h  s i ę  w z a j e m n i e ,  s ą  

b a r w y  w i ę c e j  c z e r w o n a w e j  l u b  c z e r w o n a w o - s z a r e j ,  a  n a  s p o ­

j ó w c e  g ó r n e j  p o w i e k i  n i e r a z  i c h  r o z w ó j  ś l e d z i ć  m o ż e m y ,  

g d y ż  p o w s t a j ą  w  p o s t a c i  ż ó ł t y c h  p u n k t ó w ,  k t ó r e  t u t a j  z a m i e ­

n i a j ą  s i ę  t y l k o  w  g r a n u l a c y e  n i e  b a r d z o  w y s t a j ą c e .  C a ł a  s p o ­

j ó w k a  p o w i e k  b y w a  t u  z a j ę t a ,  b o  g d z i e  n i e m a  j a g i e ł e k ,  t a m  

z n a j d u j e  s i ę  s i l n y  p r z e r o s t  c i a ł a  b r o d a w k o w e g o .  P o j a w i a j ą  

s i ę  o n e  w y j ą t k o w o  t a k ż e  i n a  s p o j ó w c e  g a ł k o w e j ,  a  n a j ­

r z a d z i e j  n a  z a ł a m k u  p ó ł k s i ę ż y c o w a t y m ,  c o  m o ż e  o d n i e ś ć  n a ­

l e ż y  d o  n a b ł o n k a  b r u k o w e g o ,  d a j ą c e g o  w i ę c e j  o d p o r n o ś c i .  

R o z w ó j  j a g l i c y  z a z w y c z a j  b y w a  b a r d z o  p o w o l n y .  N i e j e ­

d n o k r o t n i e  p r z y p a d k o w e  d o p i e r o  b a d a n i e  o b e c n o ś ć  j e g o  

s t w i e r d z a .

W  p r z y p a d k a c h ,  n i e z b y t  c z ę s t y c h ,  g d y  j a g l i c a  w y s t ę ­

p u j e  z  s a m e g o  p o c z ą t k u  o s t r o ,  a l b o  g d y  p r z e w l e k ł a  p r z y ­

b i e r a  n a g l e  o s t r ą  p o s t a ć ,  w z m a g a j ą  s i ę  p o d m i o t o w e  o b j a w y ,  

a  m i a n o w i c i e  p a l e n i e ,  p i e c z e n i e ,  c i ś n i e n i e ,  ś w i a t ł o w s t r ę t .  S p o ­

j ó w k a  p o w i e k  n a b r z m i e w a ,  a  s t a j e  s i ę  w i ę c e j  s o c z y s t ą ;  w ś r ó d  

n a b r z m i e n i a  j a g ł y  p o z o r n i e  g i n ą ,  a  t u  i o w d z i e  w y s t ę p u j ą  

n i e r a z  d r o b n e  w y n a c z y n i e n i a .

O b r a z  t o  w i ę c  p o d o b n y  d o  o s t r e g o  z a p a l e n i a ,  w y w o ­

ł a n e g o  p r z e z  p e w n e  d r o b n o u s t r o j e ,  o  k t ó r y c h  , e s z c z e  b ę ­

d z i e  m o w a ,  t y l k o ,  ż e  g d y  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  p o  3 — 4  

t y g o d n i a c h  p r z y  o d p o w i e d n i e m  l e c z e n i u  o b j a w y  t e  u s t ę ­

p u j ą ,  a  p o w r a c a  s t a n  p r a w i d ł o w y ,  t o  w  r a z i e  o s t r e j  j a g l i c y  

t r w a j ą  o n e  d ł u ż e j  i p r z e c h o d z ą  w  s t a n  p r z e w l e k ł y .

I  d z i ś  j e s z c z e  o s t r e g o  z a p a l e n i a  j a g l i c z e g o  n i e k t ó r z y  

a u t o r z y  n i e  u z n a j ą .  W e c k e r  w p r o s t  z a p r z e c z a ł  j e g o  i s t n i e ­

n i u ,  a  t a k  b i e g ł y  w  b a k t e r y o l o g i i  o c z n e j  A x e n f e l d  ż ą d a  

d o w o d u  m o ż l i w o ś c i  w y s t ą p i e n i a  j a g l i c y  o s t r e i -  J e ż e l i  j e d n a k  

z w r ó c i m y  n a  t o  u w a g ę ,  ż e  S a e m i s c l i  w  o k r e s i e  1 0  l a t  o b ­

s e r w o w a ł  i o ó  p r z y p a d k ó w  c z y l i  O'60L, w  k t ó r y c h  p o n o w n e  

n a j s k r u p u l a t n i e j s z e  b a d a n i e  n i e  m o g ł o  w y k r y ć  w t ó r o r z ę -  

d n e g o  z a k a ż e n i a ,  t o  c h y b a  t o  u z n a ć  t r z e b a  z a  d o w ó d  n i e ­

z b i t y  t a k i e j  p o s t a c i  j a g l i c y

S a e m i s c h  m n i e m a ,  ż e  p r z y  o s t r e j  p o s t a c i  j a g l i c y  t e m  

s ł a b s z e  p o z o s t a j ą  b l i z n y ,  i m  p r ę d z e j  c h o r o b a  p r z e b i e g ł a .

S k o r o  p o n o w n e  b a d a n i a  b a k t e r y o l o g i c z n e  n i e  w y k a ż ą  

w  o s t r y c h  p o s t a c i a c h  a n i  d r o b n o u s t r o j ó w  K o c h - W e e k s a  c z y  

p n e u m o k o k ó w ,  d a l e j  p r ą t k a  g r y p y ,  c z y  p r ą t k a  d w o i s t e g o  M o -  

r a x a  i A x e n f e l d a ,  c z y  i n n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w ,  p r z y p u s z c z a ć  

c h y b a  t r z e b a ,  ż e  n i e o z n a c z o n y  j e s z c z e  z a r a z e k  j a g l i c z y  a l b o  

d o s t a w s z y  s i ę  w  w i ę k s z e j  i l o ś c i ,  a l b o  n a p o t k a w s z y  n a  g r u n t  

p o d a t n y ,  w y w o ł u j e  o s t r e  z a p a l e n i e .  T a k i e m u  t o  z a p a l e n i u  

n i e j e d n o k r o t n i e  u i e g a j ą  l e k a r z e ,  c z y  t o  p r z e z  w ł a s n ą  n i e o ­

s t r o ż n o ś ć ,  c z y  t e ż  p r z e z  n i e s z c z ę ś l i w y  z b i e g  o k o l i c z n o ś c i ,  

n p .  p r y ś n i ę c i e  z a r a ź l i w e j  w y d z i e l i n y  p r z y  w y c i s k a n i u  j a g i e ­

ł e k .  Z n a m  k i l k a  t a k i c h  w ł a ś n i e  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  s p r a w a  

o s t r o  w y s t ą p i ł a  i d ł u g o  s i ę  w l o k ł a ,  a  z a w s z e  k o ń c z y ł a  s i ę  

b l i z n a m i .

T a k i e  z a p a l e n i a  j a g l i c z e  w y s t ę p u j ą  n i e r z a d k o  w  p o ­

s t a c i  o s t r e g o  z a p a l e n i a  m i e s z k o w e g o ,  t o  z n o w u  d a j ą  n a c i e k  

w i ę c e j  g a l a r e t o w a t y ,  w s k u t e k  c z e g o  t ę  p o s t a ć  N i e m c y  n a ­

z w a l i  » s u l z i g e s  T r a c h o m « .  W  n o w s z y c h  c z a s a c h  p i s a n o  

d u ż o  o  n i e z n a n e j  p r z e d t e m  p o s t a c i  z a p a l e n i a  s p o j ó w k i ,  

d z i ś  d o s k o n a l e  k l i n i c z n i e  o k r e ś l o n e g o  p r z e z  P a r i n a u d a  i d l a ­

t e g o  j e g o  i m i ę  n o s z ą c e g o .  L u b o  e t y o l o g i a  i z e j ś c i e  c h o r o b y  

z u p e ł n i e  w y r ó ż n i a j ą  t ę  c h o r o b ę  o d  j a g l i c y ,  t o  j e d n a k  p o ­

w s t a ć  m o ż e  z a m i e s z a u i e  w o b e c  w y n i o s ł o ś c i ,  r o z s i a n y c h  n a  

s p o j ó w k a c h  p o w i e k ,  a  p o d o b n y c h  d o  j a g i e ł e k ,  j a k  o  t e m  

ś w i a d c z y  p r z y p a d e k ,  o p i s a n y  p r z e z  G r e e f a  ( A r c h .  f.  A u h k l -  

1 8 9 2 ) ,  w  k t ó r y m  t o  j e d n a k  p r z y p a d k u  d a l s z y  p r z e b i e g  

z  z u p e ł n e m  w y l e c z e n i e m  b e z  n a j m n i e j s z y c h  b l i z n  p r z e m a ­

w i a ł  p r z e c i w  j a g l i c y ,  a  z a  o w ą  n o w ą  p o s t a c i ą  c h o r o b o w ą  

P a r i n a u d a .

Z a c h o d z i ć  m o g ą  j e d n a k  n i e k i e d y  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  

n a t u r y  t e j  c h o r o b y ,  g d y  o b j a w y  d o t y c z ą  o s o b n i k a ,  d o t k n i ę ­

t e g o  w y b i t n ą  j a g l i c ą ,  j a k  t o  s i ę  z d a r z y ł o  w  p r z y p a d k u  C a r -  

l i n i e g o  x).

N i e  m a m  z a m i a r u  w c h o d z i ć  w  s z c z e g ó ł y  r o z p o z n a n i a  

r ó ż n i c z k o w e g o  o b u  c h o r ó b ,  b o  t o  l e ż y  p o z a  z a k r e s e m  m e g o  

z a d a n i a ,  a l e  n i e c h  m i  j e d n a k  w o l n o  b ę d z i e  z w r ó c i ć  n a  t o  

u w a g ę ,  iż  d z i w n y m  z b i e g i e m  o k o l i c z n o ś c i  p o m y ł k i  z a c h o ­

d z ą .  S a m  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a ć  s i ę ,  iż  j a g l i c ę  b r a n o  

z a  c h o r o b ę  P a r i n a u d a ,  c h o c i a ż  o b r a z  k l i n i c z n y  t e j  c h o r o b y  

i u ż  s a m  P a r i n a u d  t a k  d o k ł a d n i e  p r z e d s t a w i ł ,  i ż  t r u d n o  g o  

c z e m ś  n o w e m  u z u p e ł n i ć ,  a  t r u d n o  t a k ż e  c h o r o b y  t e j  n i e -  

r o z p o z n a ć ,  z w ł a s z c z a  j e ż e l i  u w z g l ę d n i m y  p r z y t e m  i w y w i a d y  

W i a d o m o  z a ś  w e d l e  d o t y c h c z a s o w y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  i ż  z w i e ­

r z ę t a  d o m o w e ,  j a k  p i e s ,  k o t ,  a  w i ę c e j  j e s z c z e  m i e s z k a ń c y

!)  C a r l i n i e g o :  L ’ a d e n o p a t i a  p o l i g a n g l i a r e  d e l l a  c o n g u u n t i -  
v i t e  i n f e t t i v a  d i  P a r i n a u d  i n  u n  c a s o  d i  t r a c h a e .  ( L a  c l i n i c a  o c u -  
l i s t i c a .  1907).
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o b o r y  n a r a ż a j ą  c z ł o w i e k a  n a  t ę  p o d  w z g l ę d e m  p r z e b i e g u  

k l i n i c z n e g o  c i ę ż k ą  c h o r o b ę ,  a l e  p o d  w z g l ę d e m  r o k o w a n i a  

ł a g o d n ą ,  b o  n i e  p o z o s t a w i a j ą c ą  ż a d n e g o  p o  s o b i e  ś l a d u .  

O s t a t e c z n i e  w s z e l k i e  w ą t p l i w o ś c i  r o z p r ó s z y  b a d a n i e  a n a t o ­

m i c z n e  i b a k t e r y o l o g i c z n e , l u b  d o ś w i a d c z e n i e  n a  z w i e ­

r z ę t a c h .

P o d o b n y  d o  j a g l i c y  o b r a z  d a j e  n i e k i e d y  g i u ź l i c a .  J e ­

d n a k  t u  g u z k i  s p o j ó w k o w e  m a j ą  b a r w ę  w i ę c e j  ż ó ł t a w ą ,  

p o z a  t e m  w y s t ę p u j e  g r u ź l i c a  c z ę ś c i e j  p o  j e d n e j  t y l k o  s t i o -  

n ie .  G r u c z o ł y  n a b r z m i e w a j ą  p r z y  u c h u ,  p o d  s z c z ę k ą  i p o  

s t r o n i e  z a j ę t e g o  o k a .  S p r a w a  p r z e c h o d z i  ł a t w o . i  n a  c h r z ą ­

s t k ę ,  k t ó r a  g r u b i e j e ,  m n i e j  n a t o m i a s t ,  a  p i z y n a j m n i e j  n i e  

t a k  w c z e ś n i e ,  n a  r o g ó w k ę ;  t u  z n o w u  n i e  j a k o  ł u s z c z k a ,  a l e  

w  p o s t a c i  g u z k ó w ,  l e k k o  n a d  p o w i e r z c h n i ę  w y s t a j ą c y c h .

Z n a m i e n n y  p r z y p a d e k  m i a ł e m  n i e d a w n o  u  1 4 - l e t n i e j  

d z i e w c z y n k i ,  g d z i e  g u z k i  g r u ź l i c z e  t w o r z y ł y  k i l k o w a r s t w o w y  

p o k ł a d ,  t a k  n a  s p o j ó w c e  p o w i e k ,  j a k  i z a ł a m k ó w  i n a  p i ć i w -  

s z v  r z u t  o k a  s p r a w i a ł y  w r a ż e n i e  c i ę ż k i e j  j a g l i c y .  B a k t e r y o -  

l o g i c z n i e  n i e  s t w i e r d z o n o  ż a d n y c h  s w o i s t y c h  d r o b n o u s t r o ­

j ó w ,  m i k r o s k o p  j e d n a k  d a ł  o b r a z  z n a m i e n n y  d l a  g r u ź l i c y -  

O d c z y n  M o r o  b y ł  d o d a t n i .

W o b e c  s i l n e g o  r o z g a ł ę ż e n i a  c h o r o b y  l e c z y ł e m  t e n  

p r z y p a d e k  w y c i ę c i e m  c h r z ą s t k i  i z n a c z n e j  c z ę ś c i  s p o j ó w k i i  

p r z y p a l a n i e m  p o z o s t a ł y c h  g u z k ó w ,  a  n a d t o  z p o w o d u  g r u ź l i c y  

s k ó r y  i g r u c z o ł ó w  o g ó l n i e  w s t r z y k i w a n i a r m  h e t o l u .  S k u t e k  

b y ł  w i d o c z n y ,  a l e  d l a  z b y t  k r ó t k i e g o ,  j a k  n a  c i e r p i e n i e ,

c z a s u  n i e d o s t a t e c z n y .

L u b o  p o s t a ć  j a g l i c z a  t r a c h o m y  o  t y p i e  c z y s t y m  n a l e ż y  

m o ż e  d o  n a j l e p i e j  p o z n a n y c h  i u z n a n y c h ,  t o  j e d n a k  i s t n i e j e  

P o s t a ć  d r u g a ,  b  r  o  d  a  w k  o  w  a  ( c o n j u n c t .  t r a c h o m a t o s a  p a p i l -  

l a r i s ) ,  k t ó r a  w  c z y s t e j  p o s t a c i  r z a d z i e j  w y s t ę p u j e ,  a  w t e n c z a s  

w ł a ś n i e  b a r d z o  c z ę s t o  b y w a  z a p o z n a w a n ą .  T u  p o j a w i a  s i ę  

m n i e j  w i ę c e j  s i l n e  p r z e k r w i e n i e  s p o j ó w k i  p o w i e k ,  s p o j ó w k a  

c h r z ą s t k o w a  a ż  d o  r o w k a  p o d t a r c z k o w e g o  ( s u l e u s  s u b t a r s a l i s )  

o d z n a c z a  s i ę  s i l n y m  p r z e r o s t e m  c i a ł a  b r o d a w k o w e g o ,  k t ó r e  

j e j  p o w i e r z c h n i  n a d a j e  w y g l ą d  s t r z y ż o n e g o  a k s a m i t u ,  a  n a  

z a ł a m k a c h  p o w s t a j ą  k o s m y k i ,  p r z e r o s t  p o d s c i e l i s k a  ł ą c z n o - 

t k a n k o w e g o .  C h o r y  z p o c z ą t k u  d o z n a j e  w r a ż l i w o ś c i  n a  d y m  

i ś w i a t ł o ;  m i e w a  t r u d n o ś c i  p r z y  p r a c y  z  b l i z k a ,  t i u d n o ś c i  

u t r z y m y w a n i a  ó c z  o t w a r t y c h  w i e c z o r e m ,  a  r ó w n i e ż  o t w i e ­

r a n i a  i c h  z r a n a  p o  ś n i e .  P ó ź n i e j  p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  t e g o  

n i e ż y t  m n i e j  w i ę c e j  s i l n y ,  d a l e j  p r z e m i j a j ą c e  p o w i e i z c h o w n e  

z a p a l e n i e  r o g ó w e k  w  p o s t a c i  d r o b n y c h  p i y s z c z y k ó w .  G d y  

s t a n  t r w a  d a l e j ,  ł z a w i e n i e  i w y d z i e l i n a  p o w o d u j ą  z a p a l e n i e  

p o w i e k ,  d o  c z e g o  p r z y ł ą c z a  s i ę  ł u s z c z k a  n a  r o g ó w c e .  P r z e ­

b i e g ,  z a w s z e  p r z e w l e k ł y ,  w i e d z i e  d o  w y t w o r z e n i a  s i ę  b a r d z o  

r o z l e g ł y c h  b l i z n ,  p o k r y w a j ą c y c h  p o w i e r z c h n i ę  s p o j ó w k i  p o ­

w i e k o w e j  i z a ł a m k ó w ,  g d y  r o g ó w k a  u l e g a  z c z a s e m  p o ­

w i e r z c h o w n e m u  z m ę t n i e n i u .

T a  p o s t a ć ,  w y s t ę p u j ą c a  p r z e w a ż :  i e  u  o s ó b  d o r o s ł y c h ,  

r z a d z i e j  u  d z i e c i ,  j e s t  r ó w n i e ^ z a r a z l i w a ,  j a k  i p i e r w s z a ,  a  c z a ­

s a m i  c h o r o b ą  t e j  p o s t a c i  c a ł e  r o d z i n y  w i d z i m y  d o t k n i ę t e .  

S p u s t o s z e n i a  i p o w i k ł a n i a  n i e  b y w a j ą  t a k  z n a c z n e ,  j a k  p r z y  

p o s t a c i  j a g l i c z e j  t r a c h o m y ,  a l e  d o l e g l i w o ś c i  z a t o  n i e r a z  z n a ­

c z n i e j s z e ,  a n i ż e l i  p r z e z  t a m t ą  w y w o ł a n e .

P o s t a ć  b r o d a w k o w a  ł ą c z y  s i ę  c z ę s t o  z  j a g l i c ą  w  t e n  

s p o s ó b ,  ż e  j e d n a  l u b  d r u g a  p o s t a ć  p r z e w a ż a ;  n i e k i e d y  

P r z e d s t a w i a  s i ę  j e d n a k  w  t a k  c z y s t e j  f o r m i e ,  ż e  a n i  j e d n e j  j a g i e ł k i  

R i e  s p o t y k a m y  n a  c a ł e j  s p o j ó w c e .  L e ż ą  o n e  m o ż e  g ł ę b i e j ,  

z w ł a s z c z a  w  z a ł a m k u  g ó r n y m ,  a l e  u k r y t e  d l a  b a d a j ą c e g o

C h o r o b a  t a  b y w a ,  j a k  w s p o m n i a ł e m ,  c z ę s t o  p r z e o c z o n a ,  

a l b o  u w a ż a n a  z a  p r z e w l e k ł y  n i e ż y t  s p o j ó w k o w y  z  p o w i k ł a ­

n i a m i  l u b  b e z  n i c h .  P r z e w l e k ł o ś ć  s p r a w y ,  o d p o r n o ś ć  c h o ­

r o b y  p r z e c i w  z w y k ł y m  ś r o d k o m  ś c i ą g a j ą c y m , a  p r z e d e ­

w s z y s t k i e m  z n a m i e n n e  p o w i e r z c h o w n e  r o z l a n e  b l i z n y  z a ­

p o b i e g a j ą  b ł ę d n e m u  r o z p o z n a n i u .

R ó w n i e ż  n i e  ł a t w o  p o m i e s z a ć  z a p a l e n i e  b r o d a w k o w e  

t r a c h o m y  z  w i o s e n n e m  z a p a l e n i e m  s p o j ó w k i ,  g d z i e  w y ­

n i o s ł o ś c i  r o z p r z e s t r z e n i o n e  n a  c a ł e j  s p o j ó w c e  t a r c z k o w e j  

p r z y p o m i n a j ą  p o s t a c i ą  i u ł o ż e n i e m  b r u k  u l i c z n y ,  a  p o m y ł k i  

j u ż  z g o ł a  n i e m o ż l i w e ,  g d y  n a d t o  - w i d z i m y  o w e  z n a m i e n n e  

r ó ż o w e  w y n i o s ł o ś c i  n a  g r a n i c y  r o g ó w k o w o - t w a r d ó w k o w e j . —  

B y w a j ą  j e s z c z e  t r z e c i e g o  r o d z a j u ,  n a j r z a d s z e ,  t y p y ,  

a  m i a n o w i c i e  t a k i e ,  g d z i e  j e s t  s k ł o n n o ś ć  w c z e s n a  d o  p r z e r o s t u  

p o d ś c i e l i s k a  ł ą c z n o - t k a n k o w e g o  a d e n o i d a l n e j  w a r s t w y  s p o ­

j ó w k i ,  g d y  n a g r o m a d z e n i a  l i m f o i d a l n e  w  t a k  s t w a r d n i a ł e j  

t k a n c e  m n i e j  s i ę  r o z w i j a j ą  l u b  s ą  u k r y t e  w  w a r s t w a c h  

g ł ę b s z y c h .  P o s t a ć  t a  z a s ł u g u j e  n a  m i a n o  t w a r d e j  t r a c h o m y  

( t r a c h o m a  s c l e r o s a n s ) .  A l e  i t u  o b o k  g ł a d k i e j ,  a  s t w a r d n i a ­

ł e j  s p o j ó w k i  w i d z i m y  i p r z e r o s t  c i a ł k a  b r o d a w k o w e g o  i n i e ­

l i c z n e  j a g i e ł k i .  J a k i e  o k o l i c z n o ś c i  d o  p r z e w a ż a n i a  s t w a r d n i e ­

n i a  u s p o s a b i a j ą ,  n i e  u d a ł o  m i  s i ę  s t w i e r d z i ć .  —  W e d l e  

t e g o ,  c o  p o w i e d z i e l i ś m y ,  w y p a d a ł o b y  r o z r ó ż n i a ć  t r z y  k l i n i ­

c z n e  p o s t a c i e  t r a c h o m y :  t r a c h o m a  g r a n u l o s u m ,  t r a c h o m a  

p a p i ł l a r e  i t r a c h o m a  m i x t u m ,  g d z i e  d w i e  l u b  t r z y  z m i a n y  

o m ó w i o n e  s p o t y k a m y  o b o k  s i e b i e .  O c z y w i ś c i e  r z a d k o  s p o ­

t y k a m y  s i ę  z  p o s t a c i a m i  t y p o w e m i  b e z  d o m i e s z e k  d r u g i c h  

t y p ó w ,  k t ó r e  j e d n a k  m o g ą  o d g r y w a ć  r o l ę  b a r d z o  m a ł ą .

P o  z e j ś c i u  t r a c h o m y ,  c z y  t e j  l u b  o w e j  p o s t a c i ,  z a w s z e  

w  m i e j s c u  p a t o l o g i c z n y c h  z m i a n  p o w s t a j ą  b l i z n y  j u ż  t o  p o ­

w i e r z c h o w n e ,  j u ż  t o  g ł ę b s z e .  F a k t  z g r u b i e n i a  c h r z ą s t k i  i w y -  

p u k l e n i a  j e j  w i o d ą  d o  t e g o ,  ż e  r o w e k  p o d t a r c z k o w y  ( s u l ­

e u s  s u b t a r s a l i s )  p o g ł ę b i a  s i ę ,  g d y  p o w i e r z c h n i a  p r z e d n i a  

c h r z ą s t k i ,  w y p u k l o n a ,  n a d a j e  o c z o m  z n a m i e n n y  w y r a z .  C z y s t a  

p o s t a ć  b r o d a w k o w a  n i g d y  d o  t y c h  z m i a n  n i e  w i e d z i e .

P o s t a w i w s z y  s o b i e  z a d a n i e  p r z e d s t a w i e n i a  p o s t a c i ,  w  k t ó ­

r y c h  t r a c h o m a  s i ę  p o j a w i a ,  n i e  m o g ę  z a p u s z c z a ć  s i ę  w  o p i s  

s z c z e g ó ł o w y  n o z m a i t y c h  f a z ,  p o w i k ł a ń  i n a s t ę p s t w  t e j  t r a p i ą c e j  

l u d z k o ś ć  c h o r o b y ,  g d y ż  i p r z e k r o c z y ł b y m  z a k r e ś l o n e  z a d a ­

n i e ,  i m u s i a ł b y m  n a d u ż y w a ć  c i e r p l i w o ś c i  P a n ó w ,  a  n a d t o  

m ó w i ć  o  r z e c z a c h  r ó w n i e  d o b r z e  z n a n y c h  P a n o m ,  j a k  

i m n i e .

A l e  n i e c h  m i  w o l n o  b ę d z i e  t u t a j  p o r u s z y ć  j e d n ą  

s p r a w ę  z b y t  m a ł o  z n a n ą ,  a  w  k a ż d y m  r a z i e  z b y t  l e k k o  

o c e n i a n ą ,  t. j. w p ł y w  o g ó l n e g o  s t a n u ,  c z y l i  p e w n y c h  w a d  

u s t r o j o w y c h  n a  n a s i l e n i e  c h o r o b y ,  t r w a ł o ś ć ,  a  t e m  s a m e m  

i s k u t k i  t r a c h o m y .  K a ż d y  z n a s  d o ś w i a d c z a ł  t e g o  n i e j e d n o k r o ­

t n i e ,  ż e  n i e r a z  n a w e t  c i ę ż k i e  p o s t a c i e  t e j  c h o r o b y  w z g l ę d n i e  

s z y b k o  u s t ę p u j ą  p o d  w p ł y w e m  o d p o w i e d n i e g o  l e c z e n i a ,  g d y  

i n n e  i w i ę c e j  u s p o s a b i a j ą  d o  p o w i k ł a ń  i o p o r n i e j s z e  s ą  

w  l e c z e n i u .  Z e  t u  c z ę s t o  n i e d o k r w i s t o ś ć ,  t o  z n o w u  u s p o s o ­

b i e n i e  z o ł z o w e  p e w n ą  o d g r y w a  r o l ę ,  i ż e  t e  s t a n y  p o w i n n o  

s i ę  l e c z n i c z o  u w z g l ę d n i a ć ,  b y  k o r z y s t n i e j  z w a l c z a ć  c h o r o b ę  

o c z n ą ,  t o  j e s t  r z e c z ą  c h y b a  a ż  n a z b y t  w i a d o m ą .  A l e  z d a r z a  s i ę  

n i e j e d n o k r o t n i e ,  ż e  a l b o  p o w y ż s z y c h  o k o l i c z n o ś c i  n i e  s t w i e r ­

d z a m y ,  a l b o  g d y  s t w i e r d z o n e  u w z g l ę d n i a m y ,  c h o r o b a  j e ­

d n a k  n i e t y l k o  p r z e w l e k a  s i ę ,  a l e  m i m o  s t a r a n n e g o  a  r ó ż n o ­

r o d n e g o  l e c z e n i a  t a k  c o  d o  n a s i l e n i a ,  j a k o t e ż  i p o w i k ł a ń  

w y s t a w i a  n a s  n a  p r z y k r ą  p r ó b ę  c i e r p l i w o ś c i .  Z g r u b i e n i e  s p o ­

j ó w k i  w z m a g a  s i ę  i d o c h o d z i  d o  n i e b y w a ł y c h  n i e r a z  s t o ­
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p n i ,  s p o j ó w k a  g a ł k i  s z y b k o  u l e g a  n a c i e c z e n i u ,  a  ł u s z c z k a  

n a c z y n i o w a  r o g ó w k i  t a k ż e  r o z s z e r z a  s i ę ,  p o s u w a j ą c  s i ę  z a  

n a c i e k a m i  p u n k c i k o w y m i ,  t w o r z ą c y m i  s i ę  p r z y  j e j  d o ś r o d ­

k o w y m  b r z e g u .  C h r z ą s t k a  g r u b i e j e  i w y w o ł u j e  s z p e c ą c e  

o p a d n i ę c i e  p o w i e k ,  a  p r z y t e m  u t r z y m u j e  s i ę  w y d z i e l i n a ,  n i e  

d a j ą c a  s i ę  ż a d n y m  s ' r o d k i e m  p o s k r o m i ć .  T o  w s z y s t k o  j e s t  

p o ł ą c z o n e  z  s i l n y m  ś w i a t ł o w s t r ę t e m , ł z a w i e n i e m ,  b ó l e m  

i p r z y c z y n i a  s i ę  d o  u p r z y k r z e n i a  l o s u  c h o r e g o .  G d y  t a k  

s p r a w a  c a ł e  l a t a  t r w a ,  p r z y c h o d z i  d o  z n a n y c h  n a s t ę p s t w *  

j a k  z b l i z n o w a c e n i a  s p o j ó w k i  i p o w i e r z c h o w n y c h  w a r s t w  r o ­

g ó w k i .  N a b ł o n e k  r o g ó w k i  r o g o w a c i e j e ,  p o k r y w a  s i ę  s t r u ­

p a m i  w y s y c h a j ą c e g o  ś l u z u  ( x e r o s i s  p a r e n c h y m a t o s a  c o n j u n c -  

t i v a e  e t  c o r n e a e ) ,  d o c h o d z i  d o  w y p u k l e n i a  p o w i e k i  g ó r n e j  

i w r o s ' n i ę c i a ,  a l b o  p o d w i j a n i a  s i ę  r z ę s  i t. d .  i t. d .  T o  

i s t n a  r o z p a c z ,  g d z i e  p r z e z  s z e r e g  l a t  b i e d a c y  s k a z a n i  s ą  

n a  c i ą g ł e  l e c z e n i e ,  k t ó r e  z a l e d w o  m a ł ą  i m  p r z y n o s i  u l g ę .

C ó ż  t u  j e s t  p r z y c z y n ą  t e g o  z ł e g o  o b r o t u  s p r a w y ?  

N i e w ą t p l i w i e  z ł e  w a r u n k i  h i g i e n i c z n e ,  n i e c z y s t o s ' ć  c i a ł a  i p o ­

w i e t r z a ,  z ł e  o d ż y w i a n i e  s i ę ,  c z ę s t o  z a n i e d b a n i e ,  a l e  w i e m y  

p r z e c i e ,  ż e  w  w i e l u  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  c h o r y  n i c  n i e  

r o b i ,  a  c h o r o b a  s a m a  u s t ę p u j e ,  n a w e t  b e z  w s z e l k i e j  i n t e r -  

w e n c y i ,  a  t y l k o  b l i z n y  p o z o s t a ł e  ś w i a d c z ą  o  p r z e b y t e j  c h o ­

r o b i e .

D z i w n a  r z e c z ,  ż e  g d y  k i ł ę  p o s ą d z a  s i ę  o  w p ł y w  n a j ­

r ó ż n o r o d n i e j s z y  n a  r o z m a i t e  z b o c z e n i a  n a r z ą d ó w ,  t o  m o ż l i ­

w o ś c i  p e w n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  t e j  t a k  r o z p o w s z e c h n i o n e j  

c h o r o b y  n a  p r z e b i e g  z a p a l e n i a  t r a c h o m o w e g o  ś w i a t  l e k a r ­

s k i  n i e  d o m y ś l a  s i ę .

W i d z i e l i ś m y  p o w y ż e j ,  ż e  z a k a ż e n i e  o k o l i c z n o ś c i o w e  

n a j r o z m a i t s z y m i  z a r a z k a m i  m o ż e  o b r a z  j a g l i c y  z m i e n i ć  n a  

o s t r ą ,  b a ,  n a w e t  z a t r z e ć  j e j  o b r a z .  D l a c z e g o  w a d a  k o n s t y ­

t u c y j n a  n i e  m i a ł a b y  w p ł y n ą ć  n a  z a o s t r z e n i e ,  c z y  z m i a n ę  

o b r a z u  p a t o l o g i c z n e g o  j a g l i c y ?  P o n o w n i e  z w r a c a ł e m  u w a g ę  

n a  w p ł y w  k i ł y  n a  t r a c h o m ę ,  a  d z i ś ,  r a z  j e s z c z e  z w i ą z e k  t e n  

p o d k r e ś l a j ą c ,  j e s t e m  w  t e m  k o r z y s t n e m  p o ł o ż e n i u ,  ż e  z  n a j ­

n o w s z y c h  c z a s ó w  m o g ę  w y k a z a ć ,  j a k  l e c z e n i e  p r z e c i w k i ł o w e  

k o r z y s t n i e  w p ł y w a  n a  c i ę ż k i e  p o s t a c i e  j a g l i c y ,  o p i e r a j ą c e  

s i ę  m i e j s c o w e m u  l e c z e n i u ,  g d y ,  j u ż  w  d a w n i e j s z y c h  l a t a c h  

w  n i e j e d n y m  c i ę ż k i m  p r z y p a d k u  t a k i e g o  z a p a l e n i a ,  s k o r o  

w y w i a d y  d a w a ł y  p o s z l a k i  k i ł o w e g o  p o d k ł a d u  u  c h o r e g o ,  z  d o ­

b r y m  s k u t k i e m  l e c z e n i e  p r z e c i w k i ł o w e  p r z e p r o w a d z i ł e m .  —  

W  n o w s z y c h  c z a s a c h  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  d a j e  n a m  m o ­

ż n o ś ć  p e w n i e j s z e g o  o z n a c z e n i a  t e g o  z a k a ż e n i a ,  w z g l .  w p ł y w u  

l e c z e n i a ,  g d y  o d c z y n  z n i k a  r ó w n o c z e ś n i e .

K o r z y s t a j ą c  z  t y c h  z d o b y c z y  n a u k i ,  j a k o t e ż  z  n o w e g o  

ś r o d k a  p r z e c i w k i ł o w e g o ,  j a k i m  j e s t  s a l w a r s a n ,  z a s t o s o ­

w a ł e m  g o  n a j p r z ó d  u  1 8 - l e t n i e j  d z i e w c z y n y ,  d o t k n i ę t e j  

b a r d z o  u p o r c z y w e m  z a p a l e n i e m  b r o d a w k o w e m  z  n i e l i -  

c z n e m i  j a g i e ł k a m i  i z a j ę c i e m  o b u  r o g ó w e k  p r z e z  z a p a l e n i e  

ł u s z c z k o w e .  C h o r a  z  n a w r o t a m i  p o n o w n i e  p r z y b y w a ł a  d o  s z p i ­

t a l a  k r a j o w e g o  n a  m ó j  o d d z i a ł  o c z n y .  O s t a t n i  r a z  p r z y j ę t a  

w  d r u g i e j  p o ł o w i e  s i e r p n i a  z. r . ,  l e c z o n a  b y ł a  ś r o d k a m i  n a j r o z ­

m a i t s z y m i ,  a l e  k a ż d a  c h w i l o w a  p o p r a w a  s z y b k o  u s t ę p o w a ł a .  

G d y  p o  3 - m i e s i ę c z n e m  l e c z e n i u  p o w i e k i  p o z o s t a w a ł y  c i ę ż k i e ,  

z w i e s z o n e ,  s p o j ó w k a  p r z e k r w i o n a  s i l n i e  z  n a b r z m i e n i e m  

c i a ł k a  b r o d a w k o w e g o ,  r o g ó w k i  z a ś  t a k  d a l e c e  p r z e z  ł u ­

s z c z k ę  ś w i e ż ą  z m ę t n i o n e ,  ż e  c h o r a  t y l k o  p a l c e  b e z p o ś r e d n i o  

r o z p o z n a w a ć  m o g ł a ,  w s t r z y k n ą ł e m ,  g d y  o d c z y n  W .  o k a z a ł  s i ę  

d o d a t n i m ,  w  p o ś l a d k i  » 6 o 6 «  i t o  d .  1 8 .  X I .  z r a n a  0 , 6 .  O d  

t e j  c h w i l i  s p r a w a  z a c z ę ł a  s i ę  p o l e p s z a ć  i s t a ł a  p o p r a w a  d o ­

p r o w a d z i ł a  d o  t e g o ,  iż  p o  1 0  d n i a c h  c h o r a  d o b r z e  o c z y  

o t w i e r a ł a ,  n a l o t y  r o g ó w k o w e  z n i k a ł y ,  ł u s z c z k a  ś c i e ń c z a ł a ,

p r z e r o s t  c i a ł a  b r o d a w k o w e g o  m a ł o  s i ę  u w y d a t n i a ł .  D .  9 .  X I I -  

j u ż  w z r o k  o k a z a ł  s i ę  o  w i e l e  l e p s z y m ,  a d .  1 5 .  X I I .  w  d n i u  

w y p u s z c z e n i a  z  k l i n i k i  w y n o s i ł  n a  p r o :  6 / 2 4 .  n a  l o : .  p a l c e  

3 — 4  m  ( d o ś ć  l i c z n e  p l a m k i  r o g ó w k o w e j .  —  O W  j e s z c z e  

w  k o ń c u  l i s t o p a d a  b y ł  u j e m n y m .  G d y  c h o r a  p o  t a k  z n a ­

k o m i t y m  w z g l ę d n i e  w y n i k u  j u ż  n i e  p o k a z a ł a  s i ę ,  p r z y p u ­

s z c z a ć  c h y b a  w o l n o ,  iż  p o p r a w a  d a l e j  p o s t ę p o w a ł a  p o d  

w p ł y w e m  p r z e p i s a n y c h  l e k ó w .

D r u g i  p r z y p a d e k  j e s t  j e s z c z e  z n a m i e n n i e j s z y .  S t .  M -,  

2 4  1., s y n  r o l n i k a ,  p r z y b y ł  7 .  V .  b .  r .  z  s i l n e m  z a p a l e n i e m  

j a g l i c z e m  w  2 .  i 3 .  o k r e s i e  c h o r o b y .  W y d z i e l i n a  o b f i t a ,  ś l u -  

z o w o  - r o p n a ,  r o g ó w k i  p o k r y t e  g ę s t ą  ł u s z c z k ą ,  a  ś w i a t ł o -  

w s t r ę t  t a k  s i l n y ,  ż e  t y l k o  z  p o m o c ą  r o z w ó r e k  z b a d a ć  m o ­

ż n a  r o g ó w k i .  P r o  n i e  w i d z i  n i c ,  l o ;  p a l c e  b e z p o ś r e d n i o .  

N a j r o z m a i t s z e ,  s k ą d i n ą d  s k u t e c z n e  ś r o d k i  p r a w i e  ż a d n e g o  

w y b i t n e g o  s k u t k u  n i e  s p r o w a d z i ł y ,  a  l e w e  o k o  p o c z ę ł o  s i l ­

n i e  b o l e ć  z  p o w o d u  n a s t ę p o w e j  j a s k r y ,  k t ó r a  n a d t o  w y w o ­

ł a ł a  w y d ę c i e  r o z p u l c h n i o n e j  r o g ó w k i ,  T .  - | -  2 ,  W .  =  p a l c e  

1 / 2  m  —  a  O W  w y p a d ł  w y b i t n i e  d o d a t n i .  W s t r z y k n ą ł e m  

0 , 6  s a l w a r s a n u  w  p o ś l a d e k .  J u ż  n a z a j u t r z  w i d o c z n a  p o ­

p r a w a ,  a  p o  2  t y g o d n i a c h  p o p r a w a  t a k  d a l e c e  p o s t ą p i ł a ,  

i ż  c h o r y  s w o b o d n i e  o c z y  o t w i e r a ł ,  i l o ś ć  g r a n u l a c y i  z m n i e j ­

s z y ł a  s i ę ,  n a c z y n i a  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  z  r o g ó w e k  u s t ą p i ł y ,  

a  l e w a  r o g ó w k a  t a k  s i ę  w y j a ś n i ł a ,  i ż  t y l k o  k i l k a  n a c z y ń  

g r u b s z y c h  j ą  z a s ł a n i a .  O k o  t o  r o z p o z n a j e  p a l c e  n a  4  m .  

b e z  s z k i e ł .  N a p i ę c i e  s t a ł o  s i ę  p r a w i d ł o w e ,  b e z  i r y d e k t o m i i ,  

d o  k t ó r e j  c h o r y  b y ł  p r z e z n a c z o n y .  P r o  o d  7  l a t  o ś l e p ł e ,  

p o k r y t e  b i e l m e m  d u ż e m ,  z r o ś n i ę t e m  z  t ę c z ó w k ą ,  p r z e d  l e ­

c z e n i e m  z u p e ł n i e  n a c z y n i a m i  p o k r y t e ,  p r z e d s t a w i a  s i ę  w y ­

r a ź n e ,  O W .  d n .  3 0 .  V I .  o k a z a ł  s i ę  u j e m n y m .  T u  s k u t e k  

s a l w a r s a n u  t a k  b y ł  w i d o c z n y ,  ż e  p o d o b n e g o  p o  ż a d n y c h  

m i e j s c o w y c h  l e k a c h  i z a b i e g a c h  w  t a k  k r ó t k i m  c z a s i e  n i e  

w i d y w a ł e m .

L u b o  s a l w a r s a n  d z i a ł a  s k u t e c z n i e  n a  p r z e b i e g  z a p a l e ­

n i a  j a g l i c z e g o ,  g d y  o n o  w p r o s t  p r z e z  j a d  k i ł o w y  s i ę  z a o s t r z a ,  

t o  j e d n a k  z d a r z a j ą  s i ę  p r z y p a d k i ,  g d z i e  j a g l i c a  u  o s o b n i k a  

z e  z n a m i o n a m i  k i ł y  n i e  z n i k a ,  g d y  i n n e  o c z n e  o b j a w y  

u s t ę p u j ą .

T a k  b y ł o  u  1 3 - l e t n i e j  S .  U . ,  p r z y j ę t e j  d o  s z p i t a l a  ś w .  

Ł a z a r z a  d .  1 .  V .  b .  r . z  p o w o d u  c i ę ż k i e j  p o s t a c i  z a p a l e n i a  

m i ą ż s z o w e g o  r o g ó w k i  ( k e r a t i t i s  p a r e n c h y m .  s y p h .  c o n g .  o c .  

u t r . )  w r a z  z  s i l n e m i  g r a n u l a c y a m i .  O b o k  m i e j s c o w y c h  ś r o d ­

k ó w  d o s t a w a ł a  c h o r a  w e w n ę t r z n i e  m e r g a l ,  a  d .  2 3 .  V .  p o  

w y k a z a n i u  d o d a t n i e g o  O .  W .  n a d t o  w  p o ś l a d k i  0 , 3  s a l w a r ­

s a n u  w  g l i c e r y n i e .  R o g ó w k i  n a j p r z ó d  l e p i e j  z a c z ę ł y  s i ę  u n a -  

c z y n i a ć ,  a  n a s t ę p n i e  w y j a ś n i a ć ,  t a k  ż e  1 6 .  V .  j u ż  c h o r a  

s a m a  m o g ł a  s i ę  p o r u s z a ć ,  o d z y s k a w s z y  d o  t e g o  s t o p n i a  

w z r o k ,  a  2 3 .  V .  z e  ś r o d k a m i  o d p o w i e d n i m i  c h o r ą  p u ­

s z c z o n o  d o  d o m u ,  o b u  o c z y m a  r o z p o z n a j ą c ą  p a l c e  n a  

k i l k a  m e t r ó w .  S p o j ó w k i  j e d n a k ,  j a k  p o p r z e d n i o ,  z a w s z e  j e ­

s z c z e  p o k r y t e  l i c z n e m i  g r a n u l a c y a m i  t y p o w e m i ,  k t ó r e  d o ­

p i e r o  p o d  w p ł y w e m  g a l w a n o k a u s t y k i  z n i k a ł y .  A  j e d n a k  i t u  

p o n o w n e  d a l s z e  b a d a n i a  k r w i  s p o s o b e m  W a s s e r m a n n a  d a ­

w a ł y  w y n i k  u j e m n y .

J a k  w  t a m t y c h  p r z y p a d k a c h  i w i e l u  d a w n i e j s z y c h  l e ­

c z e n i e  s w o i s t e  p r z e c i w  k i l e  ( r t ę c i ą )  w p ł y n ę ł o  b a r d z o  k o ­

r z y s t n i e  n a  z a p a l e n i e  j a g l i c z e ,  t a k  w  t y m  o s t a t n i m  p r z y ­

p a d k u  n a  j a g l i c ę  b y ł o  l e c z e n i e  t a k i e  b e z  w i d o c z n e g o  w p ł y w u .  

T u  s t o i m y  w o b e c  z a g a d k i ,  k t ó r e j  r o z w i ą z a ć  n i e  b ę d ę  s i ę  

k u s i ć ,  a  j e d y n i e  z a d a j ę  s o b i e  p y t a n i e ,  c z y  w  p i e r w s z y m  

o k r e s i e  t r a c h o m a  n i e  j e s t  p o d a t n y  d o  t e g o  l e c z e n i a  l u b  

m o ż e  w o g ó l e  p o s t a ć  j a g l i c z a  z a p a l e n i a  e g i p s k i e g o .  W  t a m ­

t y c h  d w ó c h  m i e l i ś m y  w ł a ś n i e  d o  c z y n i e n i a  z  z a p a l e n i e m  

p r z e w a ż n i e  b r o d a w k o w e m .  T o  r o z s t r z y g n ą ć  m o g ą  c h y b a  

d a l s z e  o b s e r w a c y e ,  c z y  d o ś w i a d c z e n i a  i b a d a n i a  ś c i s ł e .  D z i ś  

s t w i e r d z a m  w ł a s n e  t y l k o  s p o s t r z e ż e n i a ,  a  j e ż e l i  w o g ó l e
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w s p o m i n a m  o  z w i ą z k u  t r a c h o m y  z  k i ł ą ,  w y c h o d z ą c  p o z a  

r a m y  z a d a n i a ,  k t ó r e m  b y ł o  p r z e d s t a w i e n i e  k l i n i c z n y c h  p o ­

s t a c i  t e j  c h o r o b y ,  t o  n a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  n i e c h a j  m i  s ł u ż y  

w yrażenie p r z e k o n a n i a ,  iż  t r u d n o  n i e  p o r u s z y ć  s z c z e g ó ł ó w  

e t y o l o g i c z n y c h ,  w o g ó l e  t a k  w a ż n y c h  w  p a t o l o g i i ,  k t ó r e  

w p r a w d z i e  t r a c h o m y  n i e  w y w o ł u j ą ,  a l e  n i e w ą t p l i w i e  n a ­

d a j ą  m u  o d m i e n n e ,  c z y  o s t r z e j s z e  z n a m i ę  i c h o r o b ę  b e z  

s w o i s t e g o  l e c z e n i a  c z y n i ą  o d p o r n i e j s z ą .

T r a c h o m a ,  t o  o d  w i e k ó w  z n a n a ,  o d  w i e k ó w  b a d a n a ,  a  j e ­

d n a k  z a w s z e  j e s z c z e  n i e d o c e n i a n a  c h o r o b a  ó c z ,  k t ó r a  n i e ­

t y l k o  s z o r s t k ą  j e s t  w  z n a c z e n i u  p a t o l o g i c z n e m ,  a l e  s z o r s t k ą  

° o  d o  l o s u ,  n a  k t ó r y  l u d z k o ś ć ,  z w ł a s z c z a  n a j b i e d n i e j s z ą ,  

w s k a z u j e .  I m  w i ę c e j  j e j  p o ś w i ę c i m y  u w a g i ,  i m  w i ę c e j  ś l e ­

d z i ć  b ę d z i e m y ,  n i e t y l k o  t e  n i e z n a n e  z a w s z e  j e s z c z e  d r o b n o ­

u s t r o j e ,  k t ó r e  j e j  z a r a z ' l i w o s 'ć  t w o r z ą ,  a l e  { o k o l i c z n o ś c i ,  

k t ó r e  n i s z c z ą c y  w p ł y w  t y c h ż e  p o d t r z y m u j ą ,  t e m  w i ę c e j  o d ­

d a m y  u s ł u g  t y s i ą c o m  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  w y -  

d a t n o ś ć  s p o ł e c z n ą  s z e r o k i c h  w a r s t w  l u d n o ś c i  p o d n i e ś ć  

z d o ł a m y .

Z k l i n i k i  p o ło ż n ic z o -g in e k o lo g ic z n e j  U n iw . J a g i e l l .

Kilka uwag o wskazaniach i rokowaniu cięcia 
cesarskiego zaotrzewnego.

Napisał

Prof. Dr A lek san d er Rosner.

(Wykład na XI. Zjeździe lekarzy i przyr. polskich).

J e s z c z e  n i e  p r z e b r z m i a ł  e n t u z y a z m ,  z  j a k i m  w i t a n o  

w s k r z e s z o n ą  p o  d ł u g i c h  l a t a c h  z a p o m n i e n i a  s y m f i z e o t o m i ę  

i h e b o s t e o t o m i e ,  k i e d y  w  l i t e r a t u r z e  p o ł o ż n i c z e j  z j a w i ł a  s i ę  

o p e r a c y a ,  p o d o b n i e ,  j a k  t a m t a ,  —  w s k r z e s z o n a  i p o d o b n i e ,  

j a k  t a m t a ,  z  z a p a ł e m  w i t a n a .  M a m  t u  n a  m y ś l i  c i ę c i e  c e ­

s a r s k i e  n a d ł o n o w e ,  z a l e c o n e  p r z e z  F r a n k a  w  r .  1907, d o  

k t ó r e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  p r z y c z y n i ł  s i ę  n a j w i ę c e j  S e l l h e i m  

w i e l k ą  i l o ś c i ą  p u b l i k a c y i  i d o ś w i a d c z e ń ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  

P r z e k o n u j ą c y m  s w o i m  z a p a ł e m .

M y ś l ą  p r z e w o d n i ą  t e j  o p e r a c y i  j e s t  w y d o b y c i e  p ł o d u  

p o n a d  m i e d n i c a ,  a  w i ę c  p r z e z  p o w ł o k i  b i z u s z n e  i z  p o m i ­

n i ę c i e m  j a m y  o t r z e w n e j ,  a  w i ę c  p o n i ż e j  j e j  d o l n e g o  z a ­

ł a m k a .

M y ś l  n i e  n o w a ,  p o r u s z o n a  j u ż  p r z e z  J o r g a  w  r .  1 8 0 6 ,  

w p r o w a d z o n a  w  ż y c i e  p r z e z  R i t g e n a  w  r o k u  1 8 2 1  i p r z e z  

P h y s i c k a  w  r .  1 8 2 4 ,  z j a w i a  s i ę  n a  n o w o  i o d r a z u  z d o b y w a  

s o b i e  w i e l u  z w o l e n n i k ó w ,  c o  w i ę c e j ,  e n t u z y a s t ó w .

P r z e z  t r z y  l a t a  j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i  j e j  t e c h n i c z n e g o  

d o s k o n a l e n i a  s i ę )  p o w s t a j ą  c o r a z  n o w e  m o d y f i k a c y e ,  k t ó ­

r y c h  a ż  c z t e r n a ś c i e  z e s t a w i ł  M o r a w s k i  p o d  k o n i e c  u b i e g ł e g o  

• o k u  w  » P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m * .  T a  i l o ś ć  s p o s o b ó w  d o w o ­

d z i  z a p e w n e  w i e l k i e g o  z a j ę c i a  s i ę  t ą  o p e r a c y ą ,  n i e m n i e j  

j e d n a k  w s k a z u j e  n a  t o ,  ż e  ż a d n a  z  m e t o d  n i e  z a d o w a l n i a  

z u p e ł n i e .  P o m i j a m  j e d n a k  t ę  s p r a w ę ,  g d y ż  w  w y k ł a d z i e  n i ­

n i e j s z y m  m a m  s i ę  z a j ą ć  n i e  t e c h n i k ą ,  t y l k o  w s k a z a n i a m i  

" r o k o w a n i e m .  O  i l e  s p r a w ę  t e c h n i k i  r o z s t r z y g n ą ć  m o ż n a  

“ i e w i e l k ą  l i c z b ą  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  o  t y l e  n a u k a  o  w s k a ­

z a n i a c h  i r o k o w a n i u  o p r z e ć  s i ę  m u s i  n a  z n a c z n i e  s z e r s z y c h  

p o d s t a w a c h .

R o z p o r z ą d z a m  m a t e r y a ł e m  t r z y n a s t u  w ł a s n y c h  p r z y ­

p a d k ó w ,  z k t ó r y c h  s i e d e m  p r z e d s t a w i ł  M o r a w s k i  n a  m i ę ­

d z y n a r o d o w y m  Z j e ź d z i e  g i n e k o l o g ó w  w  P e t e r s b u r g a ,  

i o g ł o s i ł  w  p o w y ż e j  w s p o m n i a n e j  p r a c y .  Z  t y c h  t r z y n a s t u  

o p e r o w a n y c h  s t r a c i l i ś m y  j e d n ą .  W s z y s t k i e  d z i e c i  w y s z ł y  

z  k l i n i k i  z d r o w e .  W e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  w s k a z a n i e m  

b y ł o  ś c i e ś n i e n i e  m i e d n i c y  w z g l ę d n e ,  w e  w s z y s t k i c h  c z e k a ­

l i ś m y  a ż  d o  c h w i l i ,  k i e d y  z j a w i ł o  s i ę  d o r a ź n e  w s k a z a n i e  

w y m a g a j ą c e  r o z w i ą z a n i a ,  w e  w s z y s t k i c h  w r e s z c i e  u ż y l i ś m y  

s p o s o b u  S e l l h e i m a  (I ) .

N a  t y c h  w ł a s n y c h  p r z y p a d k a c h ,  o  k t ó r y c h  t u  k r ó t k . o  

w s p o m i n a m ,  n i e  m a m  z a m i a r u  i n i e  m o g ę  o p r z e ć  w y w o ­

d ó w  n a  t e m a t !  o b j ę t y  t y t u ł e m  t e j  p r a c y .  Z a  p o d s t a w ę  s ł u ż ą  

m i  n a d t o  d o ś w i a d c z e n i a  c u d z e .

R o k o w a n i a  i w s k a z a ń  n i e  m o ż n a  w ł a ś c i w i e  o d d z i e l i ć  

o d  s i e b i e ;  s ą  z e  s o b ą  n i e r o z e r w a l n i e  z ł ą c z o n e ,  g d y ż  o  i l e  

w s k a z a n i e  z a l e ż y  o d  r o k o w a n i a ,  o  t y l e  r o k o w a n i e  z a w i s ł o  

n a  o d w r ó t  o d  w s k a z a n i a  d o  o p e r a c y i  w  d a n y m  p r z y p a d k u  

Z d a w a ł o b y  s i ę ,  ż e  r o k o w a n i e  d a  s i ę  w y r a z i ć  p o p r o s t u  w  c y ­

f r a c h ;  t a k  r o b i  s i ę  z w y k l e  i t a k  t e ż  u c z y n i o n o  w  s p r a w i e  

n a s  o b c h o d z ą c e j .  M a m y  w i ę c  z e s t a w i e n i a  J e a n n i n a ,  H o l z -  

a p f l a  i L a t z k i .  M ó w i ą  o n e ,  ż e  z e  1 9 0  p r z y p a d k ó w  c i ę c i a  

c e s a r s k i e g o  n a d ł o n o w e g o  z m a r ł o  1 4  m a t e k  ( 7 ‘ 37 °/o)>  a  z e  

1 1 0  p ł o d ó w  z m a r ł o  9  ( 8 - i 8 ° / 0). ( J e a n n i n ) .  W e d ł u g  I d o i z a p f l a  

n a  1 6 2  p r z y p a d k ó w  ś m i e r t e l n o ś ć  m a t e k  w y n o s i  8 °/0 , p ł o ­

d ó w  8 ’6 ° / 0. W e d ł u g  L a t z k i  1 5 0  p r z y p a d k ó w  z e  ś m i e r ­

t e l n o ś c i ą  d l a  m a t e k  J'3 3 °/0, z  z a k a ż e n i a  5 * 3 3 ° / 0. A l e  t e  

c y f r y  n i e  m ó w i ą  w ł a ś c i w i e  n i c ,  i j e ś l i  g d z i e ,  t o  w  t y m  

p r z y p a d k u  p o t w i e r d z i ć  m o ż n a  z d a n i e ,  ż e  » I a  s t a t i s t i ą u e  F e s t  

u n  m e n s o n g e  e n  c h i f f r e s « .

W a r t o ś ć  o p e r a c y i  w t e n c z a s  t y l k o  o c e n i ć  m o ż n a  c y ­

f r o w o ,  j e ś l i  d l a  u s u n i ę c i a  p e w n e j  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  c z y  c h o ­

r o b y  s t o s u j e  s i ę  t y l k o  j ą  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e ,  j e ś l i  n i e t y l k o  

n i e  w s p ó ł z a w o d n i c z y  o n a  z  i n n y m i  z a b i e g a m i ,  a l e  i n i e  

w s p ó ł d z i a ł a  z  n i m i .  J e ś l i  d l a  u s u n i ę c i a  t e j  s a m e j  c h o r o b y  

u ż y ć  m o ż n a  i n n y c h  z a b i e g ó w  i j e ś l i  k a ż d e m u  z  n i c h  w y ­

z n a c z a  s i ę  i n n y  z a k r e s  w s k a z a ń ,  t o  c y f r y  ś m i e r t e l n o ś c i  l u b  

c h o r o b o w y c h  p o w i k ł a ń  p o  o p e r a c y i  n i e  z d o ł a j ą  w y ł u s z c z y ć  

j ą d r a  p r a w d y .  O ś w i e t l ę  t o  d r a s t y c z n y m  p r z y k ł a d e m .

K i e d y  n a  l w o w s k i m  Z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  

o m a w i a ł e m  o b s z e r n y  t e m a t  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  ś c i e ś n i e n i u  

m i e d n i c y  i, o p a r ł s z y  s i ę  n a  w ł a s n y m  m a t e r y a l e ,  c h c i a ł e m  

c y f r o w o  w y k a z a ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o s z c z e g ó l n y c h  z a b i e ­

g ó w  u ż y w a n y c h  w  p r z y p a d k a c h  ś c i e ś n i e ń ,  d o s z e d ł e m  d o  

p r z e k o n a n i a ,  ż e  n a j w i ę k s z ą  ś m i e r t e l n o ś ć  m i a ł a  k r a n i o t o m i a ,  

n a j m n i e j s z ą  z a ś  c i ę c i e  c e s a r s k i e  k l a s y c z n e  i h e b o s t e o t o m i a .  

N i e t r u d n o  z r o z u m i e ć ,  s k ą d  w y n i k ł  t e n  a b s u r d .  O t o  k r a n i o -  

t o m i i  u ż y w a ł e m  t y l k o  w  p r z y p a d k a c h  c i ę ż s z y c h  z a k a ż e ń ,  

a  ż e  z a b i e g  t e n  n i e  d z i a ł a  o d k a ż a j ą c o  i d o  l e c z e n i a  g o r ą ­

c z k i  p o ł o g o w e j ,  r o z p o c z ę t e j  p r z e d  r o z w i ą z a n i e m ,  n i e  n a d a j e  

s i ę ,  p r z e t o  o p e r o w a n e  z m i e r a ł y  n a  z a k a ż e n i e  b e z  z w i ą z k u  

z  k r a n i o t o m i ą .

G d y b y ś m y  w i ę c  c h c i e l i  w  c y f r a c l i  o c e n i ć  w a r t o ś ć  

n a d ł o n o w e g o  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o ,  m u s i e l i b y ś m y  p ó j ś ć  z g o ł a  

i n n ą  d r o g ą .

M u s i e l i b y ś m y  z e s t a w i ć ,  j a k a  b y ł a  ś m i e r t e l n o ś ć  m a t e k  

i d z i e c i  p r z e d  w p r o w a d z e n i e m  t e j  o p e r a c y i  i p o  t e m ,  

i w  z e s t a w i e n i u  t e m  u w z g l ę d n i ć  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i ,  o p e ­
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r o w a n e  i n i e o p e r o w a n e .  P o n i e w a ż  c i ę c i e  c e s a r s k i e  n a d ł o -  

n o w e  m a  n a j w i ę k s z y  z a k r e s  w s k a z a ń  w  p r z y p a d k a c h  ś c i e -  

s ' n i e n i a  m i e d n i c y  i n a  t y m  t e r e n i e  w s p ó ł z a w o d n i c z y  z  l i -  

c z n e m i  i n n e m i  o p e r a c y a m i ,  p r z e t o  t r z e b a b y  p r z e d e w s z y s t ­

k i e m  z e b r a ć  i r o z p a t r z e ć  c a ł y  m a t e r y a ł  ś c i e ś n i o n y c h  m i e ­

d n i c  b e z  t e g o  z a b i e g u  i z n i m .  A l e  c y f r y  m u s i a ł y b y  b y ć  

w i e l k i e ,  b o  i t u  z a k r a ś ć b y  s i ę  m ó g ł  b ł ą d  p r z y p a d k o w y .  

P r ó b ę  t a k i e g o  o b l i c z e n i a  p o d j ą ł  B a i s c h ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  ś m i e r -  

t e l m t ś ć  m a t e k  b ę d z i e  p o n i ż e j  i ° / 0 , ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i  p o ­

n i ż e j  i o ° / 0, a  i l o ś ć  s a m o r o d n y c h  p o r o d ó w  p o d n i e s i e  s i ę  d o  

8o 9/0 . Z e s t a w i e n i a  p o r ó w n a w c z e  ( L e o p o l d )  w y n i k ó w  c i ę ć  

c e s a r s k i c h ,  k l a s y c z n e g o ,  d o s z c z ę t n e g o  i n a d ł o n o w e g o ,  m i ­

j a j ą  s i ę  z u p e ł n i e  z c e l e m ,  g d y ż  u  i n n y c h  k o b i e t  r o b i o n o  

j e d n ą ,  u  i n n y c h  d r u g ą  o p e r a c y ę ,  a  c o  w a ż n i e j s z e ,  w y b i e ­

r a n o  d l a  c i ę c i a  n a d ł o n o w e g o  l u b  d o s z c z ę t n e g o  t e  p r z y ­

p a d k i ,  k t ó r e  s i ę  n i e  n a d a w a ł y  d o  k l a s y c z n e g o .  M a m  t u  n a  

m y ś l i  p r z y p a d k i  t. z w .  n i e p e w n e g o  z a k a ż e n i a ,  g d z i e  c i e ­

p ł o t a  j e s t  n i e w y s o k a ,  a l e  c h o r a  b y ł a  b a d a n a  w i e l o k r o ­

t n i e  w e w n ę t r z n i e ,  w o d y  d a w n o  o d p ł y n ę ł y  i t. d .  T e  p r z y ­

p a d k i  n i e  n a d a j ą  s i ę  p r z e w a ż n i e  d o  c i ę c i a  k l a s y c z n e g o ,  

n a t o m i a s t  s t a n o w i ą  g ł ó w n y ł k o n t y n g e n t  o p e r a c y i  n a d ł o n o -  

w e j .  W  p o r ó w n a n i u  z  p r z y p a d k a m i  z u p e ł n i e  c z y s t y m i ,  

a  w i ę c  p r z e z  1 4  d n i  p r z e d  p o r o d e m  w e w n ę t r z n i e  n i e b a d a -  

n y m i  ( F r o m n S  V e g § ,  s ą  o n e  w  i s t o c i e  s w o j e j  g o r s z e *  

a  w  k a ż d y m  r a z i e  i n n e .

A l e  i z i n n e g o  w z g l ę d u  z e s t a w i e n i e  t a k i e  p o r ó w n a w c z e  

n i e m a  z n a c z e n i a ,  n a t o m i a s t  p o t r z e b n e  j e s t  n i e z b ę d n i e  z e ­

s t a w i e n i e  c a ł e g o  m a t e r y a ł u  ś c i e ś n i o n y c h  m i e d n i c .  O t o  

p r z e z  z j a w i e n i e  s i ę  ' ' n o w e j  o p e r a c y i ,  n . p .  n a  t e r e n i e  ś c i e ­

ś n i e n i a  m i e d n i c y ,  z m i e n i a  s i ę  c a ł y  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  

w  t y c h  p r z y p a d k a c h .

C i ę c i e  c e s a r s k i e  n a d ł o n o w e  j e s t  z a b i e g i e m  n a  w s k r o ś  

z a c h o w a w c z y m .  N i e m a  w  s o b i e  n i c  z a p o b i e g a w c z e g o ,  u p r z e ­

d z a j ą c e g o  f a k t a ,  p r e j u d y k u j ą c e g o .  W s z a k ż e ż  z a b i e g  t e n  w y ­

k o n y w a  s i ę  w b r e w  t e m u ,  c o  r a d z i  F e h l i n g ,  d o p i e r o  w ó w c z a s ,  

k i e d y  s i ę  z j a w i  d o r a ź n e  w s k a z a n i e ,  a  w i ę c  d l a t e g o ,  ż e  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  m a t k i  l u b  d z i e c k a  j u ż  j e s t ,  n i e  z a ś  

z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  m o ż e  s i ę  w  p r z y s z ł o ś c i  z j a w i ć .  

I s t n i e n i e  t e g o  z a b i e g u  o ś m i e l a  n a s  w i ę c  d o  c z e k a n i a ,  z w a l ­

c z a  n a s z e  z a k u s y  z a p o b i e g a w c z e g o  w k r a c z a n i a  w  p r a w a  

p r z y r o d y  i o p e r o w a n i a  z o b a w y ,  ż e  c o ś  z ł e g o  s t a ć  s i ę  

m o ż e .  C z e k a j ą c  z a ś  i o b s e r w u j ą c  b i e g  p o r o d u ,  n i e  t r a c i m y  

n a d z i e i ,  ż e  p o r ó d  o d b ę d z i e  s i ę  s i ł a m i  n a t u r y ,  a  w  o s t a t e ­

c z n o ś c i ,  j e ś l i b y  m . a ł o  s t a ć  s i ę  i n a c z e j ,  m a m y  w  a r s e n a l e  

n a s z y m  j e s z c z e  j e d n ą  b r o ń ,  d o  k t ó r e j  m a m y  z a u f a n i e .  I  o t o  

r a z  i d r u g i ,  d z i ę k i  t e m u  k o n s e r w a t y z m o w i ,  o p a r t e m u  n a  

z a u f a n i u  d o  n o w y c h  z a b i e g ó w  r o z w i ą z u j ą c y c h ,  r o d z ą c a  u n i ­

k n i e  w s z e l k i e g o  o p e r o w a n i a .  M o r a w s k i  o p i s a ł  d w a  t a k i e  

p r z y p a d k i ,  j a  z a ś  d o d a ć  m o g ę  t r z e c i ,  w  k t ó r y m  p o r ó d  o d ­

b y ł  s i ę  s i ł a m i  n a t u r y  u  o s o b y  z e  s p r z ę ż n ą  8  c m ,  c z e k a j ą c e j  

n a  c i ę c i e  c e s a r s k i e .  P r z y p a d k i  t e  n i e  b y ł y b y  z a p e w n e  u n i ­

k n ę ł y  k l a s y c z n e g o  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o ,  g d y ż ,  j a k  w i a d o m o ,  

o p e r a c y ę  t ę  w y k o n y w a  s i ę  n a  p o c z ą t k u  p o r o d u ,  n a j l e p i e j  

p r z e d  p ę k n i ę c i e m  p ę c h e r z a .  M ó g ł b y  m i  k t o ś  z a r z u c i ć ,  ż e  

t e  t r z y  p r z y p a d k i  b y ł y  ź l e  o c e n i o n e ;  o d p o w i e m ,  iże  k a ż d y  

p o ł o ż n i k ,  u w z g l ę d n i w s z y  w y m i a r y  m i e d n i c y  i w y w i a d y ,  

b y ł b y  j e  o c e n i ł  t a l e  s a m o ,  i p o w o ł a m  s i ę  n a  p r ^ p a d e k  t a k  

d o ś w i a d c z o n e g o  i z n a k o m i t e g o  p o ł o ż n i k a ,  j a k i m  b y ł  M a d u ­

r o w i c z ,  w  k t ó r e g o  k l i n i c e  u r o d z i ł a  s a m o r o d n i e  k o b i e t a  

w  c z a s i e ,  k i e d y  p r z y g o t o w y w a ł  s i ę  d o  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o .

N i e m a  n i c  t r u d n i e j s z e g o ,  j a k  o r z e c z e n i e  „a prwnl“ w  p r z y ­

p a d k a c h  w z g l ę d n e g o  ś c i e ś n i e n i a  m i e d n i c y ,  ż e  d a n a  o s o b a  

n a  c z a s i e  s i ł a m i  n a t u r y  m e  u r o d z i .

T o ,  ż e  t e  t r z y  k o b i e t y  u r o d z i ł y  s a m e ,  z a w d z i ę c z a m y  

i s t n i e n i u  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o  n a d ł o n o w e g o  i z a u f a n i u ,  j a k i e  

w  n i e m  p o k ł a d a m y .  N a  o g - ó l n y  w y n i k  c y f r o w y  w  p r z y p a d ­

k a c h  ś c i e ś n i e ń  m i e d n i c y  n i e  m o ż e  t o  p o z o s t a ć  b e z  w p ł y w u ,  

a  p r z e c i e ż  n i e  z n a j d u j e  w y r a z u  w  ż a d n e m  d o t y c . h c z a s o w e m  

z e s t a w i e n i u  s t a t y s t y c z n e m .

A l e  n i e  n a  t e m  k o n i e c .  C i ę c i e  c e s a r s k i e  n a d ł o n o w e  

o d b i e r a  i n n y m  z a b i e g o m ,  u ż y w a n y m  p r z y  ś c i e ś n i e n i u  m i e ­

d n i c y ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  c i ę c i u  k l a s y c z n e m u ,  p e w n ą  i l o ś ć  

m n i e j  k o r z y s t n y c h  p r z y p a d k ó w ,  p r z e z  c o  z m n i e j s z a  ś m i e r ­

t e l n o ś ć  p o  c i ę c i u  k ł a s y c z n e m ,  s a m o  z a ś  p r z e d s t a w i ć  s i ę  

m o ż e  w  c y f r a c h  n i e k o r z y s t n i e .  G d y b y ś m y ,  p r z e r a ż e n i  t e m i  

c y f r a m i ,  z e c h c i e l i  w y e l i m i n o w a ć  c i ę c i e  n a d ł o n o w e ,  p o w i ę ­

k s z y m y  t e m  n a p o w r ó t  ś m i e r t e l n o ś ć  c i ę c i a  k l a s y c z n e g o .  

C a ł a  w i ę c  u m i e j ę t n o ś ć  p o l e g a  n a  t e m ,  ż e b y  n a l e ż y c i e  r o z ­

d z i e l i ć  c a ł y  m a t e r y a ł  ś c i e ś n i o n y c h  m i e d n i c  m i ę d z y  p o s z c z e ­

g ó l n e  o p e r a c y e ,  p r z y c z e m  t e m  p e w n i e j  o s i ą g n i e m y  d o b r e  

w y n i k i ,  i m  w i ę c e j  z a b i e g ó w  m a m y  d o  w y b o r u ,  a  p r z e d e ­

w s z y s t k i e m  z a b i e g ó w ,  p o z b a w i o n y c h  i d e i  z a p o b i e g a w c z e j ,  

a  w i ę c  m a j ą c y c h  n a  c e l u ,  j a k o  i d e a ł ,  p o r ó d  s a m o r o d n y .  

G d y b y ś m y  t a l  : h  z a b i e g ó w  m i e l i  d u ż o  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  

i t o  n a  k a ż d y  w y p a d e k ,  w ó w c z a s  n i e b y  n a s  n i e  m o g ł o  

u p r a w n i a ć  d o  n i e u z a s a d n i o n e g o ,  p r z e d w c z e s n e g o  w k r o c z e ­

n i a  w  p r a w a  p r z y r o d y .

Z a  n a j w i ę k s z ą  z a l e t ę  h e b o s t e o t o m i i  i c i ę c i a  n a d ł o n o ­

w e g o  u w a ż a m  t o ,  ż e  s ą  t a k i e m i  w ł a ś n i e  o p e r a c y a m i ,  s t a n o ­

w i ą c e m u  b r o ń  p r z e c i w  z a b i e g o m  z a p o b i e g a w c z y m ,  k t ó r e ,  

p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  b e z  n i c h  m i a ł y b y  z u p e ł n ą  r a c y ę  b y t u .

Z j a w i e n i e  s i ę  c i ę c i a  n a d ł o n o w e g o  p r z e c h y l i ł o ,  z d a n i e m  

m o j e m ,  c h w i e j ą c ą  s i ę  w  o b i e  s t r o n y  s z a l ę  n a  k o r z y ś ć  w y ­

c z e k i w a n i a ,  a  n a  n i e k o r z y ś ć  i d e i  z a p o b i e g a w c z e j  i d l a t e g o  

n a j w i ę k s z y  c i o s  z a d a ł o  p r z e d w c z e s n e m u  p r z e r w a m u  c i ą ż y  

i o b r o t o w i  z a p o b i e g a w c z e m u .  C i ę c i u  k l a s y c z n e m u  i h e b o -  

s t e o t o m i i  p r z y s z ł o  n a t o m i a s t  z  p o m o c ą ;  o d e b r a ł o  p i e r w ­

s z e m u  p r z y p a d k i  c o  d o  z a i k a ż e n i a  n i e p e w n e ,  d r u g i e j  w s z y s t ­

k i e  p i e r w i a s t k i ,  p r z e z  c o  n i e w ą t p l i w i e  p o p r a w i ć  m u s i a ł o  

w y n i k i  i j e d n e g o  i d r u g i e j ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  o g ó l n y  w y n i k  

n a s z e g o  d z i a ł a n i a  w  p r z y p a d k a c h  ś c i e ś n i e ń  m i e d n i c y .

A  t e r a z  d o  w s k a z a ń  s z c z e g ó ł o w y c h

O  i l e  z  b a r d z o  o b s z e r n e g o  p i ś m i e n n i c t w a  d o w i e d z i a ­

ł e m  s i ę ,  w s k a z a ń  z j a w i ł o  s i ę  d u ż o ;  n i e k t ó r e  z  n i c h  z n i k n ą  

n i e w ą t p l i w i e  w k r ó t c e .  W y m i e n i a m  j e  w s z y s t k i e :

1 )  Ś c i e ś n i e n i e  m i e d n i c y  w z g l ę d n e  i b e z w z g l ę d n e  

i w s z e l k i  n i e s t o s u n e k  p o r o d o w y ,  w y w o ł a n y  n a d m i e r n ą  w i e l ­

k o ś c i ą  p ł o d u .  ( W s k a z a n i e  u z n a n e  p r z e z  w s z y s t k i c h ) .

2 )  Ł o ż y s k o  p r z o d u j ą c e  ( S e l l h e i m ,  . R e i f f e r s c h e i d ) .

3 )  R z u c a - w k a  p o r o d o w a  ( S e l l h e i m  i i n n i ) .

4 )  Z a k a ż e n i e  d o l n y c h  d r ó g  p o r o d o w y c h  ( U l c u s  p o r t .  

v a g i n .  S e l l h e i m ) .

5)  N a g ł e  w s k a z a n i a  d o  » a c c o u c h e m e n t  f o r c e «  ( S e l l ­

h e i m ) .

6 )  P o ł o ż e n i e  p o p r z e c z n e  z e  z n a c z n e m  r o z c i ą g n i ę c i e m  

d o l n e g o  o d c i n k a  i ż y w e m  d z i e c k i e m  ( F r o m m e ) .

7 )  U ł o ż e n i e  c z o ł o w e  p r z y  d u ż e m  d z i e c k u  ( K t i o o p  

C a r l  o s ) .

A d  1 ) .  Ś c i e ś n i e n i a  m i e d n i c y  p o d z i e l i ć  m u s i m y  n a  b e z ­

w z g l ę d n e  i w z g l ę d n e ,  *



a) Bezwzględne. Rodząca rozwiązana być może tylko 
cięciem cesarskiem, przyczem mamy wybór między klasy- 
cznem, doszczętnem (Porro) i nadłonowem. Klasyczne na­
daje się najlepiej do przypadków zupełnie czystych, przez 
ostatnie 1 4  dni niebadanych (Fromme, Veit), zwłaszcza 
jeśli mamy zamiar wykonać przy sposobności steiylizacyę 
jajowodową, wytrzebienie (osteomalacia), lub inną opeiacyę 
brzuszną (n. p. ovariotomia), dalej u umierających lub zmar­
łych  i tam, gdzie zależy na bardzo szybkiem wydobyciu
płodu (n. p. omdlałego).

C i ę c i e  d o s z c z ę t n e  (Porro) jest odpowiednie we 
Wszystkich przypadkach wyraźnie zakażonych i tych co 
do zakażenia niepewnych, w których chcemy usunąć ja j­
niki (osteomalacia) lub macicę (włóknialci).

Dla cięcia nadłonowego pozostałyby przypadki nie­
pewne co  do zakażenia, a więc badane zwłaszcza podczas 
porodu, lub w których wody dawno odpłynęły, oraz przy­
padki zupełnie czyste, w których dolny odcinek jest zna­
cznie rozciągnięty, co, jak wiadomo, ułatwia wybitnie tę

operacyę.
b) Ścieśnienia względne. Tu prócz trzech rodzajów 

cięcia cesarskiego wchodzą w rachubę: kleszcze wysokie,
Przecięcie miednicy i wymóżdżenie.

D o kleszczy wysokich nadają się, zdaniem mojem, 
Wieloródki, u których główka wparta jest do wchodu, bole 
natomiast osłabły. W ogóle sądzę, że gdzie bardzo silne bole 
nie mogą przesunąć główki przez miednicę, tam i siła na­
sza przy operacyi kleszczowej często zawodzi,

U pierwiastek kleszcze wysokie są opeiacyą ze względu 
na okaleczenie dróg porodowych znacznie cięższą, niż

u wieloródek.
( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i ) .
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Piśmiennictwo bieżące.
M edycyna w ew nętrzna.

W. M i c h a j ł o w .  W  sp ra w ie  klinicznie rozpo zn a­
w a ln y c h  zmian trzustki w  p rz e b ie g u  różnych chorób  
w ą t r o b y .  (Prakticz. Wracz 1 9 1 1 , Nr 3 2 — 34 )- Zgłębnik żo­
łądkowy, który już oddał tak wielkie usługi przy choro­
bach żołądka, obecnie z pomocą tłuszczowego próbnego 
śniadania Bołdyriewa pozwala do pewnego stopnia sądzie 
i o działalności drugiego ważnego narządu trawiennego, 
mianowicie trzustki. Sprawa rozpoznawania chorob trzustki 
ma już datę dawną, swoją historyę. W  r. 1889  Boas ogłosił 
sposób dobywania »soku dwunastnicy« przez żołądek po 
Poprzedniem odpowiedniem miesieniu brzucha. Następnie 
starano się rozpoznawać choroby trzustki zapomocą mnycb 
metod, mianowicie badania kału, próby desmoidalnej Sah- 
bego, próby Szmidta itp. Nakoniec w r. 1897  Pawłów zwrócił 
uwagę, że przy wprowadzeniu tłuszczu do żołądka psa wydziela 
się przez przetokę żołądkową zawiesina z żółcią i sokiem 
trzustki; zjawisko to zbadał szczegółowo Bołdynew 1 otrzy- 
^ an e  wyniki ogłosił w r. I9° 4 i wyzyskał to jednakże dla ce- 
łów klinicznych dopiero VoIhard w r. 190 7 . Obecnie istnieje 
już w tej sprawie dość znaczna statystyka, która wykazuje, 
ż e  próba ze śniadaniem Bołdyriewa daje w 7 0 — 9 6 %  wy- 
nik dodatni' odsetek ten jeszcze się zwiększa, jeżeli, idąc 
za radą Lewińskiego, zobojętnimy magnezyą sok żołądkowy, 
szczególnie w razie jego nadkwaśności (Koziczkowski). 
64  przypadki, w których różni autorowie otrzymali wynik

u j e m n y ,  t a k  s i ę  p r z e d s t a w i a j ą :  1 )  w  2 3  n a d k w a ś n o ś ć ,  p r z y  

k t ó r e j  t r y p s y n a  ł a t w o  m o g ł a  b y ć  z n i s z c z o n a ,  2 )  w  5 o p a ­

d n i ę c i e  ż o ł ą d k a  i z w ę ż e n i e  o d ź w i e r n i k a ,  3 )  w  6  c h a r ł a c t w o .

4 )  w  1 6  c h o r o b y  w ą t r o b y  i t r z u s t k i ,  5 )  w  1 4  ( 2 1 / 2°/o o g ó l ­

n e j  l i c z b y  o g ł o s z o n y c h  p r z y p a d k ó w  z a s t o s o w a n i a  ś n i a d a n i a  

B o ł d y r i e w a )  r ó ż n e ,  s z c z e g ó l n i e  n e r w o w e  c h o r o b y ,  k t ó r e  n i e  

t ł ó m a c z ą  w y n i k u  u j e m n e g o  i g d z i e  w y n i k  t a k i  w i d o c z n i e  

z a l e ż y  o d  n i e d o k ł a d n o ś c i  s a m e j  m e t o d y .  M e t o d a  B o ł d y r i e w a  

d a j e  n a m  t y l k o  o d p o w i e d ź  n a  p y t a n i e ,  c z y  w y d z i e l a  s i ę  d o  

j e l i t  s o k  t r z u s t k i ,  o  i l o ś c i  z a ś  t e g o  w y d z i e l a n i a  s ą d z i ć  n i e  

m o ż e m y .  S w o j e  b a d a n i a  p r o w a d z i ł  M i c h a j ł o w  w  n a s t ę p u ­

j ą c y  s p o s ó b :  P r z e d e w s z y s t k i e m  z a p o m o c ą  j e d n o r a z o w e g o

l u b  w i e l o k r o t n e g o  s t o s o w a n i a  p r ó b n e g o  ś n i a d a n i a  B o a s -  

E w a l d a  o k r e ś l a ł  c z y n n o ś c i o w ą  s p r a w n o ś ć  ż o ł ą d k a ;  p o t e m  

p o d a w a ł  n a c z c z o  s z k l a n k ę  n a j l e p s z e j  o l i w y  p r o w a n c k i e j  b e z  

ż a d n y c h  d o m i e s z e k ,  t y l k o  w  r a z i e  n a d k w a ś n o ś c i  d o s t a w a ł  

c h o r y  j e s z c z e  m a g n e z y ę  p a l o n ą ;  p o  4 0 — 4 5  m i n u t a c h  t r e ś ć  

ż o ł ą d k o w ą  w y d o b y w a n o  p r z e z  z g ł ę b n i k  i n i e z w ł o c z n i e  b a ­

d a n o  c o  d o  o b e c n o ś c i  f e r m e n t ó w  z a p o m o c ą  m e t o d y  M e t t a  

p r z y  3  r ó ż n y c h  o d c z y n a c h .  P r ó c z  t e g o  o k r e ś l a n o  o b e c n o ś ć  

b a r w i k ó w  ż ó ł c i o w y c h  i i l o ś ć  k w a s ó w .  Z  l i c z b y  3 0  c h o r y c h ,  

z b a d a n y c h  p r z e z  a u t o r a ,  n i e  z n a l e z i o n o  p e p s y n y  u  6 ,  m i a ­

n o w i c i e :  u  j e d n e g o  c h o r e g o  n a  w i ą d  r d z e n i a  z b r a k i e m  
w y d z i e l a n i a  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  i b i e g u n k ą  t ł u s z c z o w ą ,  u  2 

c h o r y c h  n a  r a k a  t r z u s t k i ,  u  3  z  ż ó ł t a c z k o w ą  p r z e r o s t o w ą  

m a r s k o ś c i ą  w ą t r o b y  ( c i r r h o s i s  h e p a t i s  b i l i a r i s ) .  N i e  u  w s z y s t  

k i c h  p o z o s t a ł y c h  c h o r y c h  o d c z y n  t r y p s y n y  o d r a z u  d a w a ł  

w y n i k  d o d a t n i  i p o d  t y m  w z g l ę d e m  n a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  

z a s ł u g u j ą  c h o r z y  n a  t a k  z w .  ż ó ł t a c z k ę  n i e ż y t o w ą ,  m i a n o ­

w i c i e  p r ó b a  z  p o c z ą t k u  d a w a ł a  u  n i c h  w y n i k  u j e m n y ,  a  n a ­

s t ę p n i e  w  o k r e s i e  p o l e p s z e n i a  i m o c n i e j s z e g o  z a b a r w i e n i a  

k a ł u  —  w y s t ę p o w a ł  w y n i k  d o d a t n i .  Z w i ą z e k  c h o r ó b  w ą ­

t r o b y  z e  s t a n e m  t r z u s t k i  j u ż  d a w n i e j  z w r a c a ł  n a  s i e b i e  u -  

w a g ę  b a d a c z y  ( E h r m a n n  i L e d e r e r ,  A b d e r h a l d e n ,  S c h i t t e n -  

l i e l m ,  F r a n k ) .  K e h r  w  2 4 %  c h o r ó b  w ą t r o b y  z n a l a z ł  z m i a n y  

w  t r z u s t c e ,  S t e i n h a u s  (z  p r a c o w n i  M i n k o w s k i e g o )  n a  1 2  p r z y ­

p a d k ó w  z a n i k o w e j  m a r s k o ś c i ,  w  1 1  z n a l a z ł  ś r ó d m i ą ż s z o w e  

I z m i a n y  w  t r z u s t c e  ( w  w y s e p k a c h  L a n g e r h a n s a  z m i a n  n i e b y ł o ) ;  

P o g g e n p o l  s p o s t r z e g a ł  z m i a n y  w  t r z u s t c e  t a k  p r z y  p r z e r o ­

s t o w e j ,  j a k  i p r z y  z a n i k o w e j  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y .  W  p r a ­

c a c h  n i e k t ó r y c h  a u t o r ó w  s ą  w s k a z ó w k i ,  ż e  p r z y c z y n ą  ż ó ł ­

t a c z k i  n i e ż y t o w e j  n i e r a z  b y w a  z a p a l e n i e  t r z u s t k i ,  m i a n o w i ­

c i e ,  ż e  o b r z ę k ł a  g ł ó w k a  t r z u s t k i  ś c i s k a  p r z e w ó d  ż ó ł c i o w y  

w s p ó l n y ,  p r z e c h o d z ą c y  n a  p r z e s t r z e n i  ' Ą  c e n t y m e t r a  p r z e z  

m i ą ż s z  g ł ó w k i .  D o ś w i a d c z e n i a  M i c h a j ł o w a ,  j a k  r ó w n i e ż  

i i n n y c h  a u t o r ó w  w y k a z a ł y ,  ż e  w  p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  

ż ó ł t a c z k i  n i e ż y t o w e j  t r e ś ć  ż o ł ą d k o w a  p o  ś n i a d a n i u  B o ł d y ­

r i e w a  n i e  z a w i e r a  t r y p s y n y ,  b a r w i k i  z a ś  ż ó ł c i o w e  w  n i e j  s i ę  

z n a j d u j ą ,  o d c z y n  C a m m i d g e a  c z ę s t o  t a k ż e  j e s t  d o d a t n i .  

O k o l i c z n o ś c i  t e ,  a  t a k ż e  c z ę s t a  ( w  79% ) o b e c n o ś ć  n i e z a -  

r o ś n i ę t e g o  p r z e w o d u  S a n t o r i n i e g o  d o w o d z ą ,  ż e  b r a k  t r y p s y n y  

n i e  z a l e ż y  o d  m e c h a n i c z n e j  p r z e s z k o d y ,  l e c z  o d  z m i a n  

w  t r z u s t c e ,  ż ó ł ć  z a ś  z a t r z y m u j e  s i ę  z  p o w o d u  s ł a b e g o  j e j  

n a p o r u ,  C h o c i a ż  p o w y ż s z e  s p o s t r z e ż e n i a  n i e  u p r a w n i a j ą  j e ­

s z c z e  d o  t e g o ,  b y  z a p a l e n i e  t r z u s t k i  u w a ż a ć  z a  p r z y c z y n ę  

w s z y s t k i c h  ^ ż ó ł t a c z e k  n i c ż y t o w y c h « ,  t o  j e d n a k ż e  a u t o r  w y ­

r a ż a  z d a n i e ,  ż e  s p r a w a  t a  m u s i  b y ć  n a n o w o  z b a d a n a  i w y ­

s n u w a  n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i :  1 )  T ł u s z c z o w e  ś n i a d a n i e  B o ł ­

d y r i e w a  j e s t  c e n n ą  m e t o d ą  k l i n i c z n ą  d l a  u s t a l e n i a  f a k t u  

c z y n n o ś c i  w y d z i e l n i c z e j  t r z u s t k i .  2 )  M e t o d a  t a  n i e  p o z w a l a  

n a  i l o ś c i o w e  o k r e ś l a n i e  c z y n n o ś c i  w y d z i e l n i c z e j  t r z u s t k i .  3 )  

P r z y  c h o r o b a c h  w ą t r o b y  k l i n i c z n i e  m o ż n a  r o z p o z n a ć  z m i a n y  

t r z u s t k i :  a )  w  p r z e b i e g u  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y ,  z a l e ż n e  o d  p r z e ­

w l e k ł e g o  s t w a r d n i a j ą c e g o  z a p a l e n i a  t r z u s t k i ;  b )  w  p r z e b i e g u  

^ ż ó ł t a c z e k  n i e ż y t o w y c h « ,  k t ó r e  n i e  z a w s z e  s ą  p r z y c z y n o w o  

j e d n ą  i t ą  s a m ą  c h o r o b ą  i c z a s e m  z a l e ż ą  o d  n i e ż y t o w e g o  

z a p a l e n i a  t r z u s t k i .  T .  M a k o w s k i .

P r o f .  J .  S p i ż a r n y .  W  sp ra w ie  p r z e c iw w s k a z a ń  do 
o p e ra c y jn e g o  leczenia c h o ro b y  B a s e d o w a .  ( P r a k t .  W r a c z  

1 9 1 1 ,  N r  2 3 ) .  O p e r a c y a  w o l a  p r z y  c h o r o b i e  B a s e d o w a  d a j e  

p e w i e n  o d s e t e k  ś m i e r t e l n o ś c i  w  r ę k a c h  n a j l e p s z y c h  c h i r u r ­

g ó w .  Z a  p r z e c i w w s k a z a n i a  d o  o p e r a c y i  s ą  u w a ż a n e :  p r z e -
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d e w s z y s t k i e m  z m i a n y  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  z n a c z n e  c h a r ł a ­

c t w o ,  b i a ł k o m o c z ,  o b r z ę k  ś l u z o w a t y ;  p r z e c i w w s k a z a n i a  t e  

z w y j ą t k i e m  o s t a t n i e g o  s ą  j e d n a k  t y l k o  w z g l ę d n e ;  n a t o m i a s t  

n i e k t ó r z y  c h i r u r d z y  z a  w a ż n e  p r z e c i w w s k a z a n i e  u w a ż a j ą  g r a ­

s i c ę  p r z e t r w a ł ą  ( t h y m u s  p e r s i s t e n s ) .  A u t o r  n a  1 2  o p e r o w a ­

n y c h  m i a ł  2  p r z y p a d k i  ś m i e r t e l n e .  W  o b y d w u  r a z a c h  c z ę ­

s t o ś ć  t ę t n a  z a c z y n a ł a  s i ę  z w i ę k s z a ć  ( d o  1 5 0 )  i  p r z e d  ś m i e r ­

c i ą  w y s t ę p o w a ł a  n i e m i a r o w o ś ć  i n i t k o w a t o ś ć .  N a  s e k c y i  

z n a l e z i o n o  z n a c z n i e  z w i ę k s z o n ą  g r a s i c ę .  O b j ą w y  ś m i e r c i  

g r a s i c z e j  s p o s t r z e g a n o  t a k ż e  w  p r z y p a d k u  o p e r a c y i  z p o ­

w o d u  r o z s z c z e p i e n i a  p o d n i e b i e n i a ,  a  n a  s e k c y i  r ó w n i e ż  z n a ­

l e z i o n o  w  t y m  p r z y p a d k u  g r a s i c ę  p r z e t r w a ł ą .  G r a s i c ę  p r z e ­

t r w a ł ą  w z g l ę d n i e  c z ę s t o  s p o s t r z e g a  s i ę  p r z y  c h o r o b i e  B a s e ­

d o w a  ( s t a t y s t y k a  C o p e l l a ) ,  a  o b e c n o ś ć  j e j  j e s t  p e w n ą  w s k a ­

z ó w k ą  c i ę ż k i e j  p o s t a c i  c h o r o b y ;  w  t a k i m  r a z i e  w i d o c z n i e  

i s t n i e j e  h y p e r t y m i z a c y a ,  s z k o d l i w i e  o d d z i a ł y w a j ą c a  n a  s e r c e  

i o p e r a c y a  w  t a k i c h  w a r u n k a c h  k o ń c z y  s i ę  n i e p o m y ś l n i e .  

A u t o r  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  g r a s i c ę  p r z e t r w a ł ą  p o ­

w i n n o  s i ę  u w a ż a ć  z a  b e z w a r u n k o w e  p r z e c i w w s k a z a n i e  d o  

o p e r a c y i  w o l a  p r z y  c h o r o b i e  B a s e d o w a .  T .  M a k o w s k i .

P i  e  r  i e  s  z  i w k  i n .  W  s p r a w ie  leczenia c h o ro b y  B a ­
s e d o w a  prom ieniam i R o e n tg e n a .  ( R u s s k i j  W r a c z ,  1 9 1 1 ,  

N r  3 5 ) .  A u t o r ,  s t o s u j ą c  p r o m i e n i e  R o e n t g e n a  w  3  p r z y p a d ­

k a c h  c h o r o b y  B a s e d o w a ,  o t r z y m a ł  n a d e r  z a c h ę c a j ą c e  w y ­

n i k i .  C h o r y c h  p o d d a w a n o  d z i a ł a n i u  p r o m i e n i  R o e n t g e n a  

1 r a z  t y g o d n i o w o .  I l o ś ć  p r o m i e n i  m i e r z o n o  z a p o m o c ą  m i -  

l i a m p e r m e t r u  i r a d i o m e t r u  S a b o u r a u d a ;  w y n o s i ł a  o n a  1/i 
d a w k i  n i e z b ę d n e j  d o  w y w o ł a n i a  r u m i e n i a  s k ó r n e g o  ( E — D .  

E r y t h e m - d o s i s ) .  P o  k a ż d y c h  4  p o s i e d z e n i a c h  ( p e ł n a  d a w k a  

E — D . )  3  t y g o d n i o w a  p r z e r w a .  P o  2 — 4  E — D  w y s t ę p o w a ł o  

z n a c z n e  p o l e p s z e n i e  s t a n u  o g ó l n e g o  i z m n i e j s z e n i e  s i ę  g r u ­

c z o ł u  t a r c z o w e g o .  N a  m o c y  s w y c h  s p o s t r z e ż e ń  w y p o w i a d a  

a u t o r  z d a n i e ,  iż  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  c h o r o b y  B a s e ­

d o w a ,  w  k t ó r y c h  z w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł u  n i e  j e s t  z b y t  z n a ­

c z n e ,  p o w i n n o  b y ć  s t o s o w a n e  l e c z e n i e  p r o m i e n i a m i  R o e n t ­

g e n a ,  w  t y c h  z a ś  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  g r u c z o ł  t a r c z o w y  

b y w a  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y ,  l e c z e n i e  p r o m i e n i a m i  R o e n t ­

g e n a  p o w i n n o  b y ć  s t o s o w a n e  d o p i e r o  p o  w y c i ę c i u  p o ł o w y  

g r u c z o ł u .  Z .  G i l e w i c z .

Z .  G  i 1 e  w  i c  z  i A .  H  e  k  k  e  r .  W  s p r a w ie  k lin iczn ego  
znaczenia o d d z ia ły w a n ia  m oczu z 10 %  rozczyn em  a zo ­
tanu rt ę c io w e g o  ( l i ą u o r  B e l o s t h i i ) .  ( R u s s k i j  W r a c z ,  1 9 1 1 ,  

N r  3 5 ) .  W  1 9 0 6  E f i m o w  o g ł o s i ł  s w ó j  s p o s ó b  r o z p o z n a w a ­

n i a  g l i s t  w  d r o g a c h  p o k a r m o w y c h  c z ł o w i e k a  z a p o m o c ą  g o ­

t o w a n i a  m o c z u  z 1 o ° / 0 r o z c z y n e m  a z o t a n u  r t ę c i o w e g o .  O  w y ­

n i k u  d o d a t n i m  ś w i a d c z y ć  m i a ł  m n i e j  l u b  w i ę c e j  n a  c i e m n o  

z a b a r w i o n y  o s a d ,  t w o r z ą c y  s i ę  p o  d o d a n i u  d o  m o c z u  p ł y n u  

B e l o s t a ,  j e ś l i  z a ś  o s a d  p o  g o t o w a n i u  p o z o s t a w a ł  b i a ł y m  

l u b  z l e k k a  s z a r a w y m ,  m i a ł o  t o  ś w i a d c z y ć  o  w y n i k u  u j e m ­

n y m .  C a ł y  s z e r e g  p ó ź n i e j s z y c h  a u t o r ó w  n i e  s t w i e r d z i ł  s w o i ­

s t o ś c i  o d c z y n u  E f i m o w a ,  g d y ż  z n a j d o w a n o  g o  t a k ż e  p r z y  

s c h o r z e n i a c h  w ą t r o b y  i o ś r o d k o w e g o  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  

a  t a k ż e  w  c h o r o b a c h ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  z p o d n i e s i e n i e m  c i e ­

p ł o t y .  N i e m n i e j  j e d n a k  i s t o t a  o d c z y n u  m o c z u  z p ł y n e m  

B e l o s t a  z o s t a ł a  n i e w y j a ś n i o n ą .  J e d n i  z  a u t o r ó w  p o d a w a l i ,  

ż e  o d c z y n  z a l e ż y  o d  o d d z i a ł y w a n i a  m o c z u ,  d r u d z y ,  ż e  z a ­

l e ż y  o n  o d  z a w a r t o ś c i  s o l i  a m o n i a k a l n y c h  w  m o c z u ,  i n n i  

z a ś  ( B u t e n k o ,  B e i s e l e )  s ą d z i l i ,  ż e  z a l e ż y  o n  o d  n i e z n a n y c h  

s k ł a d n i k ó w ,  z a w i e r a j ą c y c h  g r u p y  a m i d o w e .  Z n a j d u j ą c  o d ­

c z y n  t e n  u  8 4 — 9 1 %  c h o r y c h  n a  p o r a ż e n i e  p o s t ę p o w e ,  r a ­

d z i l i  n i e k t ó r z y  b a d a c z e  u ż y w a ć  g o  w  c e l a c h  r o z p o z n a w ­

c z y c h  p r z y  t e m  c i e r p i e n i u ,  u w a ż a j ą c  g o  z a  o d c z y n  s w o i s t y ,  

z a l e ż n y  o d  o b e c n o ś c i  w  m o c z u  n i e z n a n y c h  s k ł a d n i k ó w ,  

t w o r z ą c y c h  s i ę  w e  k r w i  c h o r y c h  n a  p o r a ż e n i e  p o s t ę p o w e  

i s t a m t ą d  p r z e c h o d z ą c y c h  d o  m o c z u .

G i l e w i c z  i H e k k e r  n i e  m o g l i  s t w i e r d z i ć  s w o i s t o ś c i  

o m a w i a n e g o  o d c z y n u  w  ż a d n e j  c h o r o b i e ;  z n a j d o w a l i  g o  

t a k ż e  u  l u d z i  z u p e ł n i e  z d r o w y c h .  N a t o m i a s t  b a d a j ą c  r o z -  

c z y n y  p r a w i d ł o w y c h  s k ł a d n i k ó w  m o c z u  I O ° / 0 r o z c z y n e m  

a z o t a n u  r t ę c i o w e g o ,  w y k r y l i ,  i ż  r o z c z y n  t e n  j e s t  c z u ł y m  o d ­

c z y n n i k i e m  a m o n i a k u ,  m o c z n i k a  i k w a s u  m o c z o w e g o .  W y ­

s t ę p o w a n i u  o s a d u  c i e m n e g o  p r z e s z k a d z a j ą  c h l o r k i  i w  r o z ­

c z y n a c h  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  s k ł a d n i k ó w  m o c z u  o s a d ,  p o ­

w s t a j ą c y  p o  d o d a n i u  p ł y n u  B e l o s t a  b y w a  t y l k o  w t e d y  c i e ­

m n y m ,  k i e d y  i l o ś ć  c h l o r k ó w  w  r o z c z y n i e  j e s t  n i e d o s t a t e ­

c z n a .  S o l e  k w a s u  f o s f o r o w e g o  w p ł y w a j ą  n a  o d c z y n  w  t e n  

s p o s ó b ,  i ż  d o d a n i e  i c h  d o  t a k i c h  r o z c z y n ó w  a m o n i a k u ,  

k w a s u  m o c z o w e g o  l u b  t e ż  m o c z n i k a ,  z  d o d a t k i e m  c h l o r ­

k ó w ,  k t ó r e  z p ł y n e m  B e l o s t a  d a j ą  o s a d  b i a ł y ,  w y w o ł u j e  

p o w s t a w a n i e  o s a d u  c i e m n o  z a b a r w i o n e g o .  W o b e c  t e g o  a u ­

t o r o w i e  d o s z l i  d o  w n i o s k u ,  i ż :  1 )  W  m o c z u  l u d z k i m  z n a j ­

d u j e  s i ę  c a ł y  s z e r e g  p o ł ą c z e ń ,  k t ó r e  z  p ł y n e m  B e l o s t a  d a j ą  

m n i e j  l u b  w i ę c e j  c i e m n y  o s a d .  2 )  C h e m i z m  o d d z i a ł y w a n i a  

m o c z u  z  p ł y n e m  B e l o s t a  j e s t  n a d e r  z ł o ż o n y  i z a b a r w i e n i e  

o s a d u  z a l e ż y  o d  u s t o s u n k o w a n i a  p r a w i d ł o w y c h  s k ł a d n i k ó w  

m o c z u ,  d l a t e g o  t e ż  z n a c z e n i a  k l i n i c z n e g o  o d c z y n  t e n  n i e  

p o s i a d a  i m o ż e  w y s t ę p o w a ć  t a k ż e  u  l u d z i  z d r o w y c h .

Z .  G i l e w i c z .

W .  A .  B a r y k i n  i P. M a j k o w .  O leczniczych w ł a ­
sno ściach s u r o w ic y  p rzeciw b łon iczej.  ( R u s s k i j  W r a c z ,  

1 9 1 1 ,  N r  3 2 ) .  S p o s ó b  E h r l i c h a  o k r e ś l a n i a  s i ł y  s u r o w i c y  

p r z e c i w b ł o n i c z e j  z a p o m o c ą  o k r e ś l a n i a  i l o ś c i  j e d n o s t e k  a n t y ­

t o k s y c z n y c h  j e s t  t a k  r o z p o w s z e c h n i o n y ,  ż e  o b e c n i e  - w s z e l k i e  

z a k ł a d y ,  k t ó r e  z a j m u j ą  s i ę  w y r a b i a n i e m  s u r o w i c ,  n a j w i ę c e j  

z w r a c a j ą  u w a g i  n a  z w i ę k s z a n i e  i l o ś c i  j e d n o s t e k  a n t y t o k s y ­

c z n y c h  w  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j .  T a m ,  g d z i e  i s t n i e j e  p a ń ­

s t w o w a  k o n t r o l a  n a d  s u r o w i c a m i ,  s p o s ó b  E h r l i c h a  j e s t  u w a ­

ż a n y  z a  j e d y n ą  m i a r ę  d o b r o c i  s u r o w i c .  C o  w i ę c e j ,  n a w e t  

w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  o g r o m n e  i l o ś c i  w y s o k o w a r t o ś c i o -  

w e j  w e d ł u g  E h r l i c h a  s u r o w i c y ,  w s t r z y k n i ę t e  c h o r y m  w  c z a s i e  

o d p o w i e d n i m ,  n i e  d a ł y  s p o d z i e w a n e g o  w y n i k u  l e c z n i c z e g o ,  

s z u k a j ą  p r z y c z y n y  n i e p o w o d z e ń  w  n i e p r a w i d ł o w e m  r o z p o ­

z n a n i u ,  w  z a k a ż e n i u  m i e s z a n e m .  w  r ó ż n y c h  i n n y c h  w a r u n ­

k a c h ,  l e c z  n i e  w  n i e d o s t a t e c z n e j  s i l e  l e c z n i c z e j  z a s t o s o w a ­

n e j  s u r o w i c y  W  r .  1 9 0 0  R o u x ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  d o ś w i a d ­

c z e n i a  M a n s o n a  i D a n y s z a ,  w y p o w i e d z i a ł  t w i e r d z e n i e ,  ż e  

l e c z n i c z e  i o c h r o n n e  w ł a s n o ś c i  s u r o w i c y  n i e  z a l e ż ą  ś c i ś l e  

o d  i l o ś c i  j e d n o s t e k  a n t y t o k s y c z n y c h .  O ś w i a d c z e n i e  R o u x  

p o c i ą g n ę ł o  z a  s o b ą  c a ł y  s z e r e g  p r a c ,  k t ó r e  d o w i o d ł y ,  ż e  

s z y b k o ś ć ,  d o k ł a d n o ś ć  i t r w a ł o ś ć  o d c z y n ó w  b i o l o g i c z n y c h  

n i e  z a l e ż y  o d  i l o ś c i  j e d n o s t e k  o d p o r n o ś c i ,  l e c z  o d  t a k  

z w a n e j  c h w y t l i w o ś c i  ( A v i d i t a t )  n i w e c z n i k a  o d n o ś n i e  d o  a n ­

t y g e n u ,  k t ó r ą  t o  w ł a s n o ś ć  n a l e ż y  p o s t a w i ć  w  z a l e ż n o ś c i  o d  

m o l e k u l a r n e j  b u d o w y  d a n e j  s u r o w i c y .  N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  

z a s ł u g u j ą  p r a c e  K r a u s a  i S c h w o n e r a .  B a r y k i n  i M a j k o w  

w y k o n a l i  c a ł y  s z e r e g  d o ś w i a d c z e ń ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  s p r a w ­

d z e n i e  d o ś w i a d c z e ń  K r a u s a  i S c h w o n e r a ,  a  t a k ż e  s t a r a l i  s i ę  

o p r a c o w a ć  p r a k t y c z n i e j s z y  s p o s ó b  b a d a n i a  w ł a s n o ś c i  l e c z n i ­

c z y c h  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j .  B .  i M .  w  z u p e ł n o ś c i  p o ­

t w i e r d z a j ą  w n i o s k i  K r a u s a  i S c h w o n e r a ,  ż e  l e c z n i c z a  s i ł a  

s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j  n i e  z a l e ż y  j e d y n i e  o d  i l o = c i  j e ­

d n o s t e k  a n t y t o k s y c z n y c h  E h r l i c h a ,  l e c z  g ł ó w n i e  o d  o w e j  

c h w y t l i w o ś c i  s u r o w i c y  w z g l ę d e m  t o k s y n y  b ł o n i c z e j .  O p r ó c z ,  

t e g o  B .  i M .  t w i e r d z ą ,  ż e  n a  p r z e b i e g  d o ś w i a d c z e n i a  n a  

ś w i n k a c h  z  t o k s y n ą  i a n t y t o k s y n ą  w p ł y w a  t o  ś r o d o w i s k o ,  

w  j a k i e m  w s t r z y k u j e  s i ę  j  t o k s y n ę  i a n t y t o k s y n ę  i z a  n a j ­

l e p s z e  u w a ż a j ą  t a k i e ,  k t ó r ę j a k  n a j b a r d z i e j  o d p o w i a d a - s k ł a ­

d o w i  s o k ó w  u s t r o j u  d a n e g o  z w i e r z ę c i a ,  a. y r i ę c  s u r o w i c ę  

j e g o  k r w i .  A .  M o d r z e w s k i .

P r o f .  G r i g o r j e w .  N o w y  p r o s ty  sp o só b  p r z y g o to  
w y w a n i a  i p r z e c h o w y w a n ia  w y s o k o w a r t o ś c i o w e j  p re -  
c y p it a c y jn e j  s u r o w ic y  Uhlenhutha. ( R u s s k i j  W r a c z ,  1 9 1 1 , 
N r  3 6 ) .  Z  d o ś w i a d c z e ń  G r .  w y n i k a ,  ż e  w y s o k b w a r t o ś c i o w a  

s u r o w i c a  p r e c y p i t a c y j n a ,  z m i e s z a n a  p o  p o ł o w i e  z  2 0 %  l u b  

3 0 %  a l k o h o l e m ,  m e  t r a c i ł a  s w e j  s i ł y  n a w e t  p o  u p ł y w i e  

6  m i e s i ę c y  i p o m i m o  c z ę s t e g o  o t w i e r a n i a  b u t e l k i  p o z o s t a ł a  

c a ł y  t e n  c z a s  j a ł o w ą .  T e n  s a m  s p o s ó b  z a s t o s o w a ł  G r .  i  d o  

p r z e c h o w y w a n i a  w y c i ą g ó w  z  p l a m  k r w a w y c h ,  a  t a k ż e  m a -  

t e r y a ł u ,  s ł u ż ą c e g o  d o  w s t r z y k i w a ń  z w i e r z ę t o m  w  c e l u  o t r z y ­

m a n i a  s u r o w i c  p r e c y p i t a c y j n y c h .  P r z e d  u ż y c i e m  z a k o n s e r ­

w o w a n e j  s u r o w i c y  l u b  i n n e g o  m a t e r y a ł u  o d p a r o w y w a ł  G r .  

r o z c z y n  w y s k o k o w y  p r z y  z w y k ł e ;  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j ; 

w  c i ą g u  — 2  d n i ,  r o z c i e ń c z a ł  o s a d  w  s t o s o w n e j  i l o ś c i 7
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p i e r o  u ż y w a ł  d o  d o ś w i a d c z e ń .  *  M o c i r z c w s K i .

K o l c o w .  M ór w  stepach k irg izkic h  od 6. maja 
do 19 . liDca 1911. ( R u s ś l - i j  W r a c z ,  19 1 G N l  3 51- A u t o i  
n a l e ż a ł  d o  k o m i s y i ,  w y l a n e j  w  s t e p y  K i r g i z k i e  p o d  k i e r o ­

w n i c t w e m  n r  d f f i f m f o w a  d l a  w a l k i  z  m o r e m  N a  m o c y  
b a d a ń  s t n W s t y f e f t j m h ,  “ ' e p i d e m i o l o g i c z n y c h  i k l i n i c z n y c h  

s t w i e r d z a  a u t o r ,  iż  I )  w ś r ó d  K i r g i z ó w  m o r  j e s t  c h o r o b ą  

e n d e  r  W z n a ,  2 )  r ó ‘i & r d n i k i e r  z a w z y j  g  g r y z o n i e  ( b o b a k i l ,  ^  

z n a j d u j ą c e  ‘  s i ę '  w  s te p a ch  K i r g i z k i c h  w  o l b r z y m i e j  i l o s c ,

3 )  n a s i l e n i a  e p i d e m i i  m o r u  s ą  n a j c z ę s t s z e  w  m i e j s c o w o ­

ś c i a c h ,  w  k t ó r y c h  o b f i c i e  u r o d z i ł o  » a g i : i f o h u m  a i c n a n u m * ,  

s ł u ż ą c e  K i r g i z o m  i g r y z o n i o m  z a  p o k a r m ,  4 )  s k u t k i  s t o ­
s o w a n i a  s u r o w i c y  p r z e c i w m o r o w e j  w  c e l a c h  z a p o b i e g a w ­

c z y c h ,  l e ć z ń i c z y c h ,  s ą  f f f p l i i ®  L. G i l e w i c z .

C z a u s o  w .  Ta rba g a n y a dżum a. ( R u s s k i j  W r a c z ,  

1 9 1  t ,  N r  2 4 ,  ! 5 ). T a r b a - g a n ,  j e s t  t o  a z y a . t y c k i  b o b a k  ( a r e t o -  

m y s  b o b a c ) ,  l i t t o ;  ,w  o g r o m n e j  i l o ś c i  z n a j d u j e  s i ę  w  Z a ­

b a j k a l u ,  M o n g o l i i ,  T y b e c i e  i n i e k t ó r y c h  i n n y c h  k r a j a c h .  

S k ó r k i  t e g o  z w i e r z e n i a ,  o r a z  j ^ o  R u s z c z  s ą  p r z e d m i o t e m  

H a n d l u  i d l a t e g o  i s t n i e j e  w ś r ó d  t u b y l c ó w  l i c z n y  z a s t ę p  m y ­

ś l i w y c h ,  k t ó r z y  z m u s z e n i  s ą  w c h o d z i e  w  b e z p o ś r e d n i ą  s t y ­

c z n o ś ć  z  t e m u , z w i e r z ą t k a m i .  W ś r ó d  t a r b a g a n ó w  o d  c z a s u  j 

d o  c z a s u  s p o s t r z e g a  s i ę  m ó r ,  f c ó r l  w e d ł u g  z d a n i a  w i e l u  

b a d a c z y , ,  j e s t  i d e n t y c z n y  z d ż u m ą  l u d z k ą .  P o n i e w a ż  d o t y c h ­
c z a s  ż a d n e m u  z  b a k t e r y o l o g ó w  n i e  u d a ł o  s i ę  z b a d a ć  c h o ­

r e g o  t a r b a g a n a ,  n i e z b i t y c h  d a n y c h  w  t e j  s p r a w i e  j e s z c z e  

n i e  m a m y .  C z a u s o w ,  k t ó r e m u  u d a ł o  s i ę  d o s t a ć  9  z d r o w y  :h  

t a r b a g a n ó w ,  z a j a ł  "p ię  w y ś w i e t l e n i e m  p y t a n i a ,  o  e  t e  z w i e ­

r z ę t a  s ą  y r a ż l i w e  n a  z a k a ż e n i e  m o r o w e , - i  d o s z e d ł  d o  w n . o -  

f i k u ,  ż e  w r a ż l i w o ś ć  t a r b a g a n ó w , ,  p o d  t y m  w z g l ę d e m  j e s t  

b a r d z o  w i e l k a  i ż e  o b r a z  a n a t o m o . p a t o l o g i c z n y  c h o r o b y  

n i c z e m  n i e  r ó ż n i  s i ę  o d  o b r a z u  m o r u  u  i n n y c h  z w i e r z ą t  

p r a c o w n i a n y c h :  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  s z c z u r ó w ,  m y s z y ,  k r ó l i ­

k ó w ,  i m a ł p .  T a r b a g a n y  z a k a ż a j ą  s i ę  t a k ż e  i p i z e z  b ł o n ę  

ś l u z o w ą  n o s a  i o c z u .  P i B e r a n i e  p a d l i n y  z w i e r z ą t  p i z e z  i c h  

w s p ó ł t o w a r z y s z y  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  d o w i e d z i o n e .  P o r ó w n u ­

j ą c  d a l e j  o b s z a r y ,  n a  k t ó r y c h  . z n a j d u j e m y  t a r b a g a n y  . m i e j -  

g c a  s t a l e  n a w i e d z a n e  p r z e z  d ż u m ę  l u d z k ą  1 r z e k o m ą  z a r a z ę  

m o r o w a  u t a r b a g a n ó w ,  d o c h o d z i  C z .  d o  p r z e k o n a n i a  ż e  

n i g d y  n i e  u d a ł o  s i ę  s t w i e r d z i ć ,  b y  z a r a z a  m o r o w a  w y b u c h ł a  

P o m i ę d z y  t a r b a u a n a m i  s a m o i s t n i e  t a m ,  g d z i e  n i e  b y ł o  j e j  

u  l u d z i .  S ą d z i  o n ,  ż e  p i e r w o t n a  z a r a z a  w ś r ó d  t a r b a g a n ó w  

P o w s t a j e  ^ w s k u t e k  p o ż e r a n i a  p r z e z  t e  z w i e r z ą t k a  z w ł o k  t u ­

b y l c ó w ,  a  c h o r e ,  l u b  p a d l e  z w i e r z ę t a ,  d o s t a w s z y  s i ę  d o  r ą k  

ł o w c ó w ,  p o w o d u j ą  z n o w u  s z e r z e n i e  s i ę  z a r a z y  w ś r ó d  l u d z i .
A .  M o d r z e w s k i .

S z u r u p o w  O  w rażliw ości susłów na zakażenie 
dżum ą. ( R u s s k i j  W r a c z ,  , 9 ,  i / W  3 2 ) .  W r a ż l i w o ś ć  b o b a k ó w  

a z y a t y c k i c h  c z y l i  t a r b a g a n ó w  n a  m ó r  m o ż n a  u w a z a c  z a  

s t w i e r d z o n ą  n a  z a s a d z i e  p r a c  d o ś w i a d c z a l n y c h  S z u r u p o w a  

1 C z a u s o w a  W  s t e p a c h  U r a l s k i c h  i A s t r a c h a ń s k i c h ,  g d z i e ,  

j a k  w i a d o m o ,  w ś r ó d  K i r g i z ó w  b a r d z o  c z ę s t o  b y w a j ą  e p i -  

* J a # h M m o r u ,  n a d z w y c z a j .  r o z p o w s z e c h n i o n y  j e s t  s u s e ł  ( s p e r -  

m o p h i l u s )  G r y z o ń  t ó n  j e s t  t a k ż e  r o z p o w s z e c h n i o n y  w e  w s c h o  

d n i e j  . E u r o p i ć *  n a  K a u k a z i e ,  w  p ó ł n o c n e j  A m e r y c e  1 A z y t .  D o ­

t y c h c z a s  w  p i ś m i e n n i c t w i e  n i e m a  ż a d n y c h  w s k a z ó w e k ,  a b y  

s u s ł y  c h o r o w a ł y  nfej m ó r ;  d l a t e g o  w ł a ś n i e  S z . ,  k t ó r e m u  u -  

d a ł o  s i ę  d o s t a ć  o k o ł o  3 0 0  o k a z ó w  s u s ł ó w  ( s p e r m o p h i l u s  

g u t t a t u s j ,  z b a d a ł  d o ś w i a d c z a l n i e  w r a ż l i w o ś ć  s u s ł a  n a  z a r a z ę  

m o r o w ą .  D o c h o d z i  o n  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  s u s ł y  r ó w n i e ż  j a k  

t a r b a g a n y  s a  n a d z w y c z a j n i e  w r a ż l i w e  n a  z a k a ż e n i e  l a s e c z n i -  

k i e m  d ż u m y .  Ł a t w o  i p r ę d k o  z a k a ż a j ą  s i ę  o n e  n a w e t  p r z y  

s t o s u n k o w o  k r ó t k i m  R o d z i n n y m )  w s p ó l n y m  p b b y c i f e  z  c h o -  

r e r n i  z w i e r z ę t a m i .  Z a k a ż e n i e  n a s t ę p u j e  t a k ż e ,  j e ż e l i  i z d t o w e  

z w i e r z ę  u m i e s z c z o n o  w  k l a t c e ,  g d z i e  p r z e d t e m  z n a j d o w a ł  

s i ę  c h o r y  s u s e ł .  S z .  s ą d z i ,  ż e  z a r a ż e n i e  n a s t ę p u j e  p r z e z  

b ł o n ę  ś l u z o w ą  n o s a  p r z y  w d y c h a n i u  i p i z e z  b ł o n ę  ś l u z o w ą  

j a m y  u s t n e j  p r z y  s p o ż y w a n i u  m a t e r y a ł u  z a k a ż o n e g o  d ż u m ą .

a d z i  o n  i z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  w s z e l k i e  t o d z a j e  g r y z o n i ó w  

w  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  k t ó r y m  d ż u m a  z ą g r a ż a .  A .  M o d i z e w s k i .

M .  N .  Ł a p  i n i  k i j .  R zad k o  sp o tyk a n e  fo rm y o stre g o  
otępienia p o u ra z o w e g o .  ( N e u r o l o g .  W f e s t n i k ,  T .  X V I I I ,  

z. 2 ) .  S i r e ś c i w s ż y  jD r a c e  c a ł e g o  ■ s z e r e g u  a u t o r ó w ' ,  k t ó r z y  o j ń -  

s y w a l i  z a b u r z e n i a  u m y s ł o w e  p o u r a z o w e ,  z w ł a s a c z a  z a ś  w y ­

s t ę p u j ą c e  p o  u r a z a c h  g ł o w y ,  p r z y t a c z a  a u t o r  d w a  p n z s z  

s i e b i e  s p o s t r z e g a n e  p r z y p a d k i .  P i e r w s z y  z  n i c h  d o t y c z y  

ś l u s a r z a  k o l e j o w e g o ,  k t ó r y  u d e r z o n y  z o s t a ł  w  g ł o w ę  1 5 -  

f u n l o w y m  m ł o t e m ,  d r u g a  o b y w a t e l a  w i e j s k i e g o ,  k t ó r y ,  j d o - 

n i e s i o n y  p r z e z  s p ł o s z o n e  k o n i e ,  z  w i e l k ą  s i ł ą  w y r z u c o n y  z o ­

s t a ł  z s a n e k  n a  z m a r z ł ą  z i e m i ę .  W  o b u  p r z y p a d k a c h  b e z ­

p o ś r e d n i o  p o  u r a z i e  w y s t ą p i ł a  u t r a t a  p r z y t o m n o ś c i ,  t n w a -  

j ą c a  c z a s  d ł u ż s z y ,  . o r a z  p o w t a r z a j ą c e  s i ę  w  c i ą g u  t y g o d n i a  

m n i e j w i ę o e j  w y m i o t y .  P o t e m  u  o b u  c h o r y c h  r o z w i n ą ł  s i ę  

i d e n t y c z n y  p r a w i e  o b r a z  c h o r o b y ,  w y r a ż a j ą c y  ś i ę  w y b i t n e m  

o t ę p i e n i e m  u m y s ł o w e m  z n a d e r  z n a c z n ą  u t r a t ą  p a m i ę c i  

i s i l n i e  z a z n a c z o n ą  a j p a t y ą .  X  o b j a w ó i w  s o m a t y c z n y c h  s t w i e r ­

d z o n o  o b n iż e n l i l e  c z u c i a  s k ó r n e g o  o r a ć  o d r u c h ó w  b ł o n  ś l u ­

z o w y c h .  S t a n  t a k i  t r w a ł  p r a w i e  b e z  z m i a n y *  p r z e z  k i l k a  

m i e s i ę c y ,  j r o c z e m  o b j a w y  c h o r o b o w e  I z a c z ę ł y  s ł a b n ą ć .  O b a j  

c h o r z y  p o w r ó c i l i  d o  z d r o w i a  m n i e j w i ę c e j  w  ' / 2 r o k u  p o  

u r a z i e .

Z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  n a d  o b r a z e m  o g l ę d z i n  p o ś m i e r t n y c h  

w  p o d o b m ^ J c h  p r z y p a d k a c h ,  z a k o ń c z o n y c h  ś m i e r c i ą ,  o r a z  

n a d  w y n i k a m i  o d p o w i e d n i c h  b a d a ń  d o ś w i a d c z a l n y c h ,  d o ­

c h o d z i  a u t o r  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  n a  o b r a z ,  z n a n y  k l i n i c z n i e  

p o d  n a z w ą  » w s f ń ż t j ś n l e n i a  m Ó ż !g u «  j c o m n i o t i o  c e r e b r i )  s k ł a ­

d a j ą  s i ę  d w i e  k j f S e g S t y e  c z y n n i k ó w .  P i e r w s z ą  k a t e g o r y ę ,  

a  m i a n o w i c i e  p o r a n n e  r o z s z e r z e n i e  d r o b n y c h  n a c z y ń  m ó z g o ­

w y c h  z n a s t ę p o w y m  u c i s k i e m  t k a n k i  m ó z g o w e j  p r z e z  c i e c z ,  

p r z e p e ł n i a j ą c ą  o k o ł o n a c z y n i o w e  p o c h e w k i  l i m f a t y c z n e  i p r z e ­

s ą c z a j ą c ą  s i ę  d o  s a m e j  t k a n k i  n e r w o w e j ,  d a l e j  n a w e t  w y -  

t w o r z e n i e ł ^ i ę  p e w n e j  i l o ś c i  d r o b n y c h  k r w i a k ó w  ś c i a n  t ę t n i -  

c z e k  ( a n e u r y ę m f c t a  d i s s e c a n t i a ) ,  —  o  i l e  t e  z m i a n y  n i e  p r z e ­

k r a c z a j ą  p e w n y c h  g i r a n i c  t a k , f e e  z c z a s e m  m o g ą  " u s t ą p i ć ,  —  

m a m y  p r a w o  u w a ż a ć  j e s z c z e  z a  z m i a n y  p r z e c h o d z ą c e  —  

i n a c z e j  m ó w i ą c ,  c z y n n a ś c i o w e .  N a t o m i a s t  z m i a n y  s a m e j  

t k a n k i  m ó z g o w e j ,  p o l e g a j ą c e  n a  z w y r o d n i e n i u  w ł ó k i e n  l u b  

k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  t w d r z ą  k a t e g o r y ę  z m i a n  s t a ł y c h ,  u s u ­

n ą ć  s i ę  n i e d a j ą c y c h ,  c z y l i  » a n a t o m i c z n y c h «  w  ś c i ś l e j s z e n t  

z n a c z e n i u  t e g o  s ł o w a .  Z a f ó ż f f i e  b d  t e g o ,  c z y  p r z e w a ż a  

p i e r w s z a ,  a l b o  t e ż  d r u g a  k a t e g o r y a ,  j o r z e b i e g  - k l i n i c z n y  c h o ­

r o b y  b ę d z i e  p o m y ś l n y ,  j a k  t o  b y ł o  w  o b u  p r z y p a d k a c h  

a u t o r a ,  a l b o  f e z  j D r z e c i w n i e  z a b u r z e n i a  b ę d ą  m i a ł y  c h a r a k t e r  

p o s t ę p u j ą c y ,  d o p r o w a d z a j ą c  d e *  c a ł k o w i t e g o  t r w a ł e g o  o t ę *  

p i e n i a ,  w z g l ę d n i e  d o  ś m i e r c i .  S .  T r z e b i ń s k i .

T  u  t  y  s  z  k  i n .  G ruźlicze c h a rła ctw o  u k ład u  n e r w o ­
w e g o .  ( O b o z r .  p s i c h i a t r .  n e w r o ł .  B e c h t e r e w a ,  1 9 1 1 ,  N r  4 ) .  

N a  p o d s t a w i e  c u d z y c h  i w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  w y t w o  

r z y ł  s o b i e  a u t o r  n a s t ę p u j ą c y  p o g l ą d  n a  w z a j e m n y  s t o s u n e k  

g r u ź l i c y  d o  n e r w i c  ( 'h i s t e r y i ,  n e u r a s t e n i i ,  a l k o h o l i z m u ,  p a ­

d a c z k i )  o r a z  c h o r ó b  u m y s ł o w y c h .

1 )  Z a t r u c i e  g r u ź l i c z e  s a m o  p r z e z  s i ę  u s p o s a b i a  d o  z a ­

b u r z e ń  p s y c h i k i  u k ł a d u  n e r w o w e g o .  ( Z  j e d n e j  s t r o n y  e u f o  

r y a  g r u ź l i c z y c h ,  a l b o  t e ż  p o m i e s z a n i e  o m a m o w e ,  s t a n y  m e ­

l a n c h o l i j n e  i i n n e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  u m y s ł o w e ,  z d a r z a j ą c e  

s i ę  n i e j e d n o k r o t n i e  w  k o ń c o w y c h  z w ł a s z c z a  o k r e s a c h  g r u ­

ź l i c y ,  z d r u g i e j  z a ś  n e u r a s t e n i a  l u b  h i s t e r y a ,  w i k ł a j ą c a  n i e ­

r a z  p o c z ą t k o w e  j e j  o k r e s y ) .

2 )  Z d a n i e ,  w y p o w i e d z i a n e  p r z e z  C h a r c o t a :  » L e s  n e r -

v e u x  s e  r e c h e r c h e n t «  w  t e m  z n a c z e n i u ,  ż e  m ę ż c z y z ' n i  n e t -  

w o w o  o b c i ą ż e n i  n a  o g ó ł  c z ę s t o  s i ę  ł ą c z ą  z  t a k i e m i ż  k o b i e ­

t a m i ,  n a l e ż y  r o z s z e r z y ć  W  s e n s i e  t a k i m ,  iż  r ó w n i e ż  w z g l ę ­

d n i e  c z ę s t o  z d a r z a j ą  s i ę  W i ą z k i  c h o r y c h  n a  k i ł ę  z  a l k o h o ­

l i k a m i .  Ż e  z a ś  a l k o h o l i c y  ł a t w o  z a c h o r o w u j ą  n a  g r u ź l i c ę ,  

c h o r z y  n a  g r u ź l i c ę  t a k ż e  n i e r z a d k o  o d d a j ą  s i ę  a l k o h o l i z ­

m o w i ,  a  n a k o n i e c  o s o b n i k i ,  n a l e ż ą c e  d o  j e d n e j  i d r u g i e j  

k & t e c m r y i ,  z n o w u  m a j ą  s k ł o n n o ś ć  d o  z a w i e r a n i a  m i ę d z y  

s o b ą  m a ł ż e ń s t w ,  w i ę c  w y n i k i e m  t y c h  w s z y s t k i c h  k o m b i n a -  

c y i  b y w a  t a k  z w .  w i e l o p o s t a c i o w a  ( p o l i m o r f i c z n a )  d z i e d z i ­

c z n o ś ć  - g r u ź l i c z o - k i ł o w o  - p s y c h o - -  n e u r o p a t y c z n a ,  w y r a ż a j ą c a
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s i ę  w y s t ę p o w a n i e m  w  t a k i c h  r o d z i n a c h  r ó ż n y c h  p s y c h o z  

i n e r w i c  o b o k  g r u ź l i c y .  W y w o d y  s w e  p o p i e r a  a u t o r  p r z y ­

k ł a d a m i  w y s t ę p o w a n i a  o b u  g r u p  s t a n ó w  p a t o l o g i c z n y c h  

w  p o d w ó j n i e ,  t o  j e s t  g r u ź l i c z o  i n e u r o p a t y c z n i e  o b c i ą ż o ­

n y c h  r o d z i n a c h ,  o r a z  p o w o ł a n i e m  s i ę  n a  b a d a n i a  R o z a n o w a ,  

k t ó r e  n a  1 0 0 0  p r o t o k ó ł ó w  s e k c y j n y c h  w  z a k ł a d a c h  p s y c h i a ­

t r y c z n y c h  N o w e g o  J o r k u  w y k a z a ł y  2 3 ' 2 ° / 0 c z y n n e j  g r u ź l i c y .  

W  c e l u  z m n i e j s z e n i a  w p ł y w ó w  s z k o d l i w y c h ,  w y n i k a j ą c y c h  

z p o w i k ł a n i a  g r u ź l i c y  c h o r o b a m i  n e r w o w e m u  i u m y s ł o w e m i ,  

p r o p o n u j e  a u t o r  p r z y m u s o w e  o d o s o b n i e n i e  w  s a n a t o r y a c h  

o s o b n i k ó w ,  m o g ą c y c h  r o z s z e r z a ć  z a k a ż e n i e  g r u ź l i c z e ,  o b o k  

s t w o r z e n i a  z a k ł a d ó w  o  t y p i e  n i e m i e c k i c h  » E r h o l u n g s h e i m , «  

d l a  c h o r y c h ,  d o t k n i ę t y c h  p o c z ą t k o w y m i  o k r e s a m i  g r u ź l i c y ,  

z a w s z e  p r a w : e p o w i k ł a n y m i  z a b u r z e n i a m i  s f e r y  n e r w o w o -  

p s y c h i c z n e j .  S .  T r z e b i ń s k i .

A .  M u r  o m  c o  w .  D w a  p rz y p a d k i  p o stęp ującej p rze­
w le k łe j  p lą s a w ic y .  ( O b o z r .  p s i c h i a t r .  n e w r o t .  B e c h t e r e -  

w a ,  1 9 1 1 ,  N r  4 ) .  O p i s  h i s t o r y i  c h o r o b y  o r a z  w y n i k ó w  

b a d a n i a  p o ś m i e r t n e g o  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  p l ą s a w i c y  

H u n t i n g t o n a .  P i e r w s z y  d o t y c z y ł  5 0 - l e t n i e g o  b e z d o m n e g o  

w ł ó c z ę g i ,  d r u g i  5 1  - l e t n i e j  k o b i e t y  z  a l k o h o l i z m e m  i p r z y ­

m i o t e m  w  w y w i a d a c h .  W  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  p o d o b n o  

m a t k ę  c h o r e g o  » t r z ę s ł o  w  t a k i  s a m  s p o s ó b « ,  w  d r u g i m  j e ­

d e n  z  b r a c i  m i a ł  b y ć  » n e r w o w y « .  P o z a  t e m  d z i e d z i c z n y c h  

w p ł y w ó w  n i e  b y ł o  m o ż n a  w y k a z a ć .  C h o r o b a  w  o b u  p r z y ­

p a d k a c h  r o z p o c z ę ł a  s i ę  m n i e j w i ę c e j  n a  1 0  l a t  p r z e d  p r z y ­

j ę c i e m  d o  s z p i t a l a ,  p o w o l i ,  a l e  s t a l e  p o s t ę p u j ą c .  W  c h w i l i  

p r z y j ę c i a  u  o b o j g a  c h o r y c h  r u c h y  m i m o w o l n e  o d b y w a ł y  

s i ę  b e z u s t a n n i e ,  w z m a g a j ą c  s i ę  p r z y  r u c h a c h  d o w o l n y c h  

o r a z  p o d  w p ł y w e m  w r a ż e ń ,  a  u s t a j ą c  w  c z a s i e  g ł ę b o k i e g o  

s n u .  I s t n i a ł o  o b n i ż e n i e  g r u b e j  s i ł y  m i ę ś n i o w e j  o r a z  n a p i ę ­

c i a  m i ę ś n i o w e g o  u  o b o j g a  c h o r y c h ,  n a j s i l n i e j  z a z n a c z a j ą c e  

s i ę  w  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  —  o b o k  p e w n e g o  w z m o ż e n i a  

o d r u c h ó w  ś c i ę g n o w y c h .  C z u c i e  z a c h o w a n e .  N a t o m i a s t  w y ­

b i t n e  z a b u r z e n i a  p s y c h i c z n e ;  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  o  t y ­

p i e  o t ę p i e n i a  z u t r a t ą  p a m i ę c i  i a p a t y ą ,  w  d r u g i m  r ó w n i e ż  

o t ę p i e n i a ,  a l e  p o ł ą c z o n e g o  z  d r a ż l i w o ś c i ą  i s k ł o n n o ś c i ą  d o  

g w a ł t o w n y c h  w y s t ą p i e ń .  L’ o  u p ł y w i e  2 — 3 m i e s i ę c y  o b o j e  

c h o r z y ,  k t ó r y c h  s t a n  z r e s z t ą  o c l  c z a s u  w s t ą p i e n i a  d o  s z p i ­

t a l a  s t a l e  s i ę  p o g a r s z a ł ,  z m a r l i  w ś r ó d  o b j a w ó w  o s t r e g o  n i e ­

ż y t u  d r ó g  p o k a r m o w y c h .

W y n i k i  b a d a n i a  p o ś m i e r t n e g o  n a r z ą d ó w  n e r w o w y c h  

w  o b u  p r z y p a d k a c h  m a ł o  s i ę  o d  s i e b i e  r ó ż n i ł y .  I  t u  i t a m  

z m ę t n i e n i a  i o b r z ę k  m i ę k k i c h  o p o n  m ó z g o w y c h ,  p r z e k r w i o ­

n y c h  w  p i e r w s z y m ,  a  n i e d o k r w i o n y c h  w  d r u g i m  p r z y p a d k u ,  

p o d  m i k r o s k o p e m  z a ś  d r o b n o k o m ó r k o w e  n a c i e c z e n i e  o k o ł o -  

n a c z y n i o w e  o p o n  m i ę k k i c h ,  z w ł a s z c z a  w  o k o l i c y  z w o j ó w  

p o s r o d k o w y c h  ( c e n t r a l n y c h ) .  D a l e j  n i z k a  w a g a  m ó z g u ,  1 0 9 0  

i  1 0 8 5  g r a m ó w ,  o r a z  z a n i k  z w o j ó w  m ó z g o w y c h  i z m i a n y  

n a c z y ń  m ó z g o w y c h .  W  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  n a c z y n i a  k o r o ­

w e ,  z w ł a s z c z a  z w o j ó w  p o ś r o d k o w y c h ,  r o z s z e r z o n e  i w y p e ł ­

n i o n e  k r w i ą ,  k t ó r a  d o s t a w s z y  s i ę  d o  p o c h e w e k  l i m f a t y -  

c z n y c h  i  t k a n k i  m ó z g o w e j ,  w  n i e k t ó r y c h  r a z a c h  d o p r o w a ­

d z i ł a  d o  w y t w o r z e n i a  s i ę  f o r m a l n y c h  j a n t e k .  W  w i e l u  n a ­

c z y n i a c h  d r o b n o u s t r o j e ,  g d z i e n i e g d z i e  w y l e w y  k r w i  j y o e r  

r h e x i n «  Ś c i a n k i  n a c z y ń  w  w i e l u  m i e j s c a c h  z g r u b ą ą ł e ,  

w  n i c h  n i e r a z  n a g r o m a d z e n i e  z i e l o n a w e g o  b a r w n i k a .  W  d i  u -  

g i m  p r z y p a d k u  p r z e w a ż a j ą  w  n a c z y n i a c h  z m i a n y  s k l e r o t y ­

c z n e  i n a c z y n i a  n i e k i e d y  z u p e ł n i e  z a m k n i ę t e  i z a s t ą p i o n e  

p r z e z  n a c z y n i a  n o w o u t w o r z o n e .  A n i  t u ,  a n i  t a m ,  j a k  t o  

a u t o r  w y r a ź n i e  p o d k r e ś l a ,  n i e  z n a l e z i o n o  p l a z r ę o c y t ó w .  I l o ś ć  

k o m ó r e k  n e r w o w y c h  w  k o r z e  m ó z g o w e j  w  o b u  p r z y p a d ­

k a c h  z m n i e j s z o n a ,  p r ó c z  t e g o  w  z a c h o w a n y c h  k o m ó r k a c h  

c z ę s t o  z m i a n y  d e g e n e r a ć y j n e .  W  p r z e s t w o r a c h  o k o ł o k o m ó r -  

k o w y c h  w i e l k a  i l o ś ć  t. z w .  » T r a b a n t e n z e l l e n « .  Z m i a n y  t.e, 

n a j w y b i t n i e j s z e  w  k o r z e  z w o j ó w  p o ś r o d k o w y c h ,  z n a j d u j ą  

s i ę  t e ż  w  m ó ż d ż k u ,  w z g ó r k a c h  w z r o k o w y c h  i w  o k o l i c y  j ą ­

d r a  c z e r w o n e g o .  W  r d z e n i u  m n i e j  w y r a ź n e  z m i a n y  k o m ó ­

r e k  n e r w o w y c h ,  n a t o m i a s t  w i e c e i  j a m e k ,  p o w s t a ł y c h  w  s p o ­

s ó b  p o w y ż e j  o p i s a n y .  W ł ó k n a  n e r w o w e  r ó w n i e ż  c z ę ś c i o w o  

z w y r o d n i a ł e  l u b  z a n i k ł e .  W  k o r z e  m ó z g o w e j  z m i a n y  t e  d o ­

t y c z ą  w ł ó k i e n  p o z i o m y c h  ( t a n g e n c y a l n y c h ) ,  s u p r a r a d y a l n y c h

i p r o m i e n i s t y c h  ( ę a d y a l n y c h ) ,  w  r d z e n i u  p r z e w a ż n i e  w ł ó k i e n ,  

n a  o b w o d z i e  p r z e k r o j u  l e ż ą c y c h .

A u t o r  u w a ż a  s w o j e  p r z y p a d k i ,  a  p r z y n a j m n i e j  d r u g i ,  

z a  p o t w i e r d z e n i e  z d a n i a ,  w y p o w i e d z i a n e g o  p o p r z e d n i o  j u ż  

p r z e z  i n n y c h  a u t o r ó w ,  ż e  d l a  p o j ę c i a  p l ą s a w i c y  H u n t i n g t o n a  

n i e  j e s t  k o n i e c z n a  o b e c n o ś ć  d z i e d z i c z n o ś c i  w  c i a s n e m ,  p i e r ­

w o t n i e  p r z e z  H u n t i n g t o n a  u s t a n o w i o n e m  z n a c z e n i u .  W  w i e l u  

p r z y p a d k a c h ,  n a l e ż ą c y c h  b e z s p r z e c z n i e  d o  k a t e g o r y i  t e j  c i ę ż ­

k i e j  c h o r o b y ,  d a j e  s i ę  b o w i e m  w y k a z a ć  w  n a j b l i ż s z e j  r o ­

d z i n i e  c h o r e g o  c o  n a j w y ż e j  t y l k o  w o g ó l e  n e r w o w e  o b c i ą ­

ż e n i e .  S .  T r z e b i ń s k i .

Sprawy Towarzystw  naukowych.

A k a d e m ia  U m iejętn ości w  K r a k o w ie .

Wydział matematyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie dnia 3. VII. 1911 r.

1 )  C z ł .  N .  C y b u l s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p .  M a r y a n a  

E i g e r  a :  P o d s t a w y  fizyo lo g iczn e  e le k tro k a rd y o g ra fii .
C z ę ś ć  1. K s z t a ł t  z a s a d n i c z y  k r z y w e j  e l e k t r o k a r d y o g r a f i c z n e j  

i w y j a ś n i e n i e  p o w s t a w a n i a  z a ł a m k ó w  k r z y w e j .

A u t o r  d o k o n a ł  s z e r e g u  d o ś w i a d c z e ń  n a  n i e w y c i ę t y c h  

i w y c i ę t y c h  s e r c a c h  ż a b ,  a  p o c z ę ś c i  i p s ó w ,  n a s t ę p n i e  n a  

j e d n o p r z e d s i o n k o w y c h  i j e d n o k o m o r o w y c l i  s e r c a c h  r y b  

i o s t r y g  o r a z  r a k ó w .  Z a  m a t e r y a ł  d o ś w i a d c z a l n y  s ł u ż y ł y  

n i e t y l k o  S e r c a  c a ł e ,  l e c z  r ó w n i e ż  c z ę ś c i  s e r c a ,  s a m o i s t n i e  

b i j ą c e  i o d o s o b n i o n e ;  w i ę c  p r z e d s i o n k i  p o  o d c i ę c i u  k o ­

m o r y ,  b i j ą c a  z a t o k a  ż y l n a  ż a b  p o  o d c i ę c i u  p r z e d s i o n k ó w  

w r a z  z  k o m o r ą ,  k u r c z ą c a  s i ę  s a m o i s t n i e  o p u s z k a  t ę t n i c y  

g ł ó w n e j ,  w r e s z c i e  b i j ą c e  w p u s t y  ż y ł  g ł ó w n y c h .

A u t o r  d o c h o d z i  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  P o ­

g l ą d  d o t y c h c z a s o w y ,  j a k o b y  z a ł a m k i  k r z y w e j  e l e k t r o k a r ­

d y o g r a f i c z n e j  Q R, S i T  b y ł y  w y r a z e m  z j a w i s k  e l e k t r y ­

c z n y c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  w y ł ą c z n i e  w  k o m o r a c h ,  j e s t  n i e u z a ­

s a d n i o n y .  2 )  A n a l o g i c z n e  z a ł a m k i  q, P, s i t w y s t ę p u j ą  

z a r ó w n o  w  n i e o d c i ę t y c h ,  j a k  w  o d c i ę t y c h  p r z e d s i o n k a c h  

s e r c a  ż a b i e g o .  3 )  Z a ł a m k i ,  a n a l o g i c z n e  d o  k o m o r o w y c h  R, 
S, T, w y s t ę p u j ą  r ó w n i e ż  w  b i j ą c e j  o p u s z c e  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  

i z a t o c e  ż y l n e j .  4 )  P o n i e w a ż  p ę c z e k  T a w a r y ,  w c h o d z ą c  d o  

k o m o r y ,  r o z g a ł ę z i a  s i ę  p o d  w s i e r d z i e m ,  t a k  iż  c z ę ś ć  w ł ó ­

k i e n  i d z i e  k u  g ó r z e ,  k u  p o d s t a w i e  k o m o r y ,  a  d r u g a  c z ę ś ć  

k u  k o n i u s z k o w i  s e r c a ,  p r z e t o  s t a n  c z y n n y  p o  w e j ś c i u  d o  

k o m ó r  r o z c h o d z i  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  k u  p o d s t a w i e  k o m o r y  

1 i k u  k o n i u s z k o w i  s e r c a .  W y r a z e m  p r z e j ś c i a  s t a n u  c z y n n e g o  

p r z e z  p o d w s i e r d z i o w e  w ł ó k n a  k u  p o d s t a w i e  k o m o r y  j e s t  

z a ł a m e k  Q, a  w y r a z e m  p r z e j ś c i a  t e g o ż  s t a n u  i k u  k o n i u s z ­

k o w i  s e r c a  j e s t  z a ł a m e k  R. W  p r z e d s i o n k a c h  s t a n  c z y n n y ,  

p r z e c h o d z ą c y  z  z a t o k i  ż y l n e j ,  r o z c h o d z i  s i ę  r ó w n i e ż  j e d n o ­

c z e ś n i e  k u  g ó r z e  i k u  d o ł o w i  i d l a t e g o  z  p r z e d s i o n k ó w  

o t r z y m u j e  s i ę  p o d o b n e  z a ł a m k i  q i P. 5 )  Z a ł a m e k  N  i T 
o t r z y m u j e  s i ę  n i e t y l k o  z  z a g i ę t y c h  d w u k o m o r o w y c h  s e r c  

z w i e r z ą t  w y ż s z y c h ,  l e c z  z s e r c  p r o s t y c h  j e d n o k o m o r o w y c h  

i j e d n o p r z e d s i o n k o w y c h ,  o r a z  z  s e r c a  r a k a .  6 )  K r z y w a  e l e -  

k t r o k a r d y o g r a f i c z n a  k o m o r y  l u b  p r z e d s i o n k a  p o w i n n a  b y ć  

p o d z i e l o n a  n a  d w i e  o d r ę b n e  c z ę ś c i ,  g e n e t y c z n i e  r ó ż n e ,  a )  

Z a ł a m k i  Q, R, S ( w z g l ę d n i e  q, P, s) s t a n o w i ą  o d r ę b n ą  c a ­

ł o ś ć  i s ą  w y r a z e m  p r ą d ó w  c z y n n o ś c i o w y c l i  p r z e d s k u r c z o -  

w y c h  o r a z  r ó ż n i c  p o t e n e y a ł ó w ,  w y t w a r z a j ą c y c h  s i ę  w  s e r c u  

p r z e d  o k r e s e m  m e c h a n i c z n e j  c z y n n o ś c i  ( I c j k r e s  p r ą d ó w  

c z y n n o ś c i o w y c h «). b )  O k r e s  S0 T  w r a z  z  z a ł a m k i e m  T 
( w z g l ę d n i e  s0 i i t) c z y l i  » o k r e s  b i o c h e m i z m u «  j e s t  w y r a ­

z e m  p r o c e s ó w  c h e m i c z n y c h ,  z a c h o d z ą c y c h  w  s e r c u  w  c z a ­

s i e  e g o  m e c h a n i c z n e j  c z y n n o ś c i .  W z m a g a j ą c  p r o c e s  a n a -  

b o l i z m u  l u b  k a t a b o l i z m u ,  m o ż n a  w  o k r e s i e  t y m  w y w o ł y ­

w a ć  p o n i e k ą d  d o w o l n i e  w y c h y l e n i a  w  o d p o w i e d n i m  k i e ­

r u n k u .

2 )  C z ł .  N .  C y b u l s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p .  J .  D u n i n -  

B o r k o w s k i e g o :  O p o la r y z a c y i  n e r w ó w .  A u t o r  o p r a c o ­
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w a ł  n o w ą  m e t o d ę  m i e r z e n i a  p o l a r y z a c y i  n e r w ó w ,  k t ó r a  p o ­

z w a l a  b a d a ć  p r a w a  p o l a r y z a c y i  ( z a l e ż n o ś ć  p o l a r y z a c y i  o d  

c z a s u  i o d  s i ł y  p o l a r y z u j ą c e j ) .  A u t o r  s t w i e r u z a :  i )  ż e  p o  

u p ł y w i e  p e w n e g o  c z a s u  p o l a r y z a c y a  d o c h o d z i  d o  m a k s y ­

m a l n e j  w a r t o ś c i ,  p o t e m  m a l e j e ;  2 )  ż e  o p ó r  n e r w ó w  p o d ­

c z a s  p o l a r y z a c y i  w z r a s t a  t y l k o  w  p r z y p a d k u  u ż y w a n i a  s i l ­

n y c h  p r ą d ó w .  T e n  o s t a t n i  f a k t  u z a s a d n i a  m o ż l i w o ś ć  c a ł k o ­

w a n i a  r ó w n a n i a  H e r m a n n a ,  k t ó r e  w y r a ż a  p r a w o  p o l a r y ­

z a c y i  n e r w ó w .  A u t o r  z n a l a z ł  r ó w n i e ż  p r a w o  d e p o l a r y z a c y i  

n e r w ó w ,  k t ó r e  w  p r a c y  p o d a j e  i d y s k u  .u j e .
3 )  C z ł .  N .  C y b u l s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  w ł a s n ą  p .  t . :  

Prądy elektryczne w  mięśniach nieuszkodzonych i us zko ­
dzonych, oraz ich źródło. A u t o r  t w i e r d z i  i p r z y t a c z a  n a  t o  

d o w o d y ,  ż e  w  m i ę ś n i a c h  n a j z u p e ł n i e j  n i e u s z k o d z o n y c h  m o ­

ż n a  z a w s z e  w y k a z a ć  n a  p o w i e r z c h n i  p r ą d y ,  m a j ą c e  k i e r u ­

n e k  w s t ę p u j ą c y .  T o  s a m o  m o ż n a  w i d z i e ć  t a k ż e  n a  m i ę ś n i a c h  

u s z k o d z o n y c h ,  p o z o s t a j ą c y c h  w  s p o c z y n k u ,  j (  ż e l i  p o ł ą c z y m y  

P o p r z e c z n y  p r z e k r ó j  d o l n y  z p o p r z e c z k o m  g ó i n j T n .  E l e k t r o -  

m o t o r y c z n e  s i ł y  m i ę ś n i ,  w e d ł u g  a u t o r a ,  m a j ą  s w e  z r o d ł o  

w  p r z e m i a n i e  m a t e r y i ,  k t ó r a  c h a r a k t e r y z u j e  m i ę s i e ń  ż y w y ,  

i z n i k a j ą ,  g d y  m i ę s i e ń  u m i e r a  l u b  z o s t a j e  u ś p i o n y  e t e r e m

l u b  c h l o r o f o r m e m .
4 )  C z ł  L  M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p p .  J .  b  u -  

r a c z e w s k i e g o  i L .  K r a u z e g o :  O  kwasie oksyprot- 
sulfonow ym . ( C z ę ś ć  I.). A u t o r o w i e  u t l e n i a ł :  r ó ż n e  g a t u n k i  
b i a ł k a  k a m e l e o n e m .  O t r z y m a n y  p r o d u k t ,  n a z w a n y  p r z e z  

M a ł e g o  k w a s e m  o k s y p r o t s u l f o n o w y m  i u w a ż a n y  p r z e z  n o ­

w s z y c h  b a d a c z y  z a  m i e s z a n i n ę  r ó ż n y c h  c i a ł ,  u d a ł o  i m  s i ę  

p r z e z  w y g o t o w a n i e  n a j p i e r w  z  b e z w o d n y m  k w a s e m  o c t o ­

w y m ,  a  p o t e m  z  Q6 %  a l k o h o l e m ,  r o z d z i e l i ć  n a  k i l k a  s k ł a ­

d n i k ó w ,  r ó ż n i ą c y c h  s i ę  r o z p u s z c z a l n o ś c i ą  w  t y c h  o d c z y n ­

n i k a c h .  R o z d z i e l o n e  s k ł a d n i k i  b a d a l i  n a s t ę p n i e  c o  d o  z a ­

c h o w a n i a  s i ę  w z g l ę d e m  o d c z y n n i k ó w  b i a ł k a ,  o d c z y n  M i l ­

i o n a  i k s a n t o p r o t e i n o w y  w y p a d ł y  u j e m n i e ,  M o l i s c h a  i A d a m ­

k i e w i c z a  n a o g ó ł  d o s y ć  n i e p e w n i e ,  n a t o m i a s t  o d c z y n  b i u r e t o w y  

i z ł u g i e m  i o c t a n e m  o ł o w i u  k a ż ą  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  p o s z c z e ­

g ó l n e  f r a k c y e  [ p r z e d s t a w i a j ą  r o z m a i t e  s t o p n i e  u t l e n i e n i a  

b i a ł k a .  S p a l e n i a  e l e m e n t a r n e  n i e  d o p r o w a d z i ł y  d o  p e w n i e j ­

s z y c h  w n i o s k ó w ,  d a l s z e  w i ę c  b a d a n i a  n a d  i s t o t ą  t y c i i  w y ­

o s o b n i o n y c h  p r o d u k t ó w  s ą  w  l o k u .
5)  C z ł .  L .  M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p .  A .  l v r z e -  

m e c k i e g o :  O  jodow aniu i brom ow aniu ciał oiałkowych. 
A u t o r  p o d d a w a ł  r o z m a i t e  b i a ł k a  d z i a ł a n i u  e t e i  o w e g o  i m e -  

t y l o a l k o h o l o w ę g o  r o z c z y n u  j o d u  i b r o m u  i o t r z y m a ł  P ' 0 ' 

d u k t a  b i a ł k o w e ,  z a w i e r a j ą c e  m a x . :  a )  p r z y  u ż y c i u  b i a ł k a  

k u r z e g o  2 8 - 2 9 - 2 9 - 6 %  J  i B r ,  b )  p r z y  u ż y c i u  b i a ł k a

z  k r w i  2 8 - 4 8»/0 J  i 20 '49 °/o B r ,  c )  p r z y  u ż y c i u  s e r n i k a  1 9 - 1  —  

24-90/0  j ) (-n p r z y  u ż y c i u  b i a ł k a  r o ś l i n n e g o  3 4 ^°/o  J> P r z Y  

m o ż l i w i e  n i e r o z ł o ż o n e j  c z ą s t e c z c e  b i a ł k a .  O t r z y m a n e  p r o d u ­

k t a  b a d a n o  d a l e j  p o d  r o z m a i t y m i  w z g l ę d a m i .  P r z y  o g r z e ­

w a n i u  j o d o w a n y c h  p r o d u k t ó w  z  l o d o w a t y m  k w a s e m  o c t o ­

w y m ,  j a k o t e ż  p r z y  t r a k t o w a n i u  n a  z i m n o  a c e t o n e m  1 t i o ­

s i a r c z a n e m  s o d o w y m  o d s z c z e p i a j ą  s i ę  p e w n e  i l o ś c i  c h l o ­

r o w c ó w ,  z  c z e g o  a u t o r  w n o s i ,  ż e  i s t n i e j ą  o n e  w  b i a ł k u  

w  r o z m a i t y c h  w i ą z a n i a c h .  P r z y  g o t o w a n i u  z  w o d ą  w y s o k o  

j o d o w a n e  i b r o m o w a n e  p r o d u k t a  b i a ł k a  p i z e c b o d z ą  z  k r w i  

c a ł k o w i c i e  d o  r o z c z y n u ,  p o d c z a s  g d y  t a k i e  p r o d u k t a  z  b i a ł k a  

k u r z e g o  i s e r n i k a  p r z e c h o d z ą  d o  r o z c z y n u  t y l k o  c z ę ś c i o w o .  

P r o d u k t a  r o z p u s z c z a l n e  w '  w o d z i e  r o z p u s z c z a j ą  s i ę  w  a l k o ­

h o l u  i z a l k o h o l o w y c h  r o z c z y n ó w  s t r ą c a j ą  s i ę  e t e r e m .  I  tą  

P r o d u k t a  z a w i e r a j ą  r ó w n i e ż  c h l o r o w i e c .  P i ó b y  t r a w i e n i a  

j o d o w a n y c h  i b r o m o w a n y c h  p r o d u k t ó w  b i a ł k o w y c h  d a ł y  

W e w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  w y n i k i  d o d a t n i e .  A u t o r  w  ; s z -  

c i e  b a d a ł  z a c h o w a n i e  s i ę  r ó ż n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  n a  p o ­

ż y w k a c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  n i e w i e l k i e  i l o ś c i  t y  1  p i o d u k t ó w ,  

P r z y c z e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  p r o d u k t  j o d o w a n y  j e s t  m n i e j  k o ­

r z y s t n y  d l a  r o z w o j u  d r o b n o u s t r o j ó w ,  n i ż  p r o d u k t  b r o m o w a n y .

6 )  C z ł .  H .  K a d y i  p r z e s y ł a  p r a c ę  p .  W .  M a r k o w ­

s k i e g o :  O  rozw oju zatok żylnych opony twardej i ży ł 
m ózgu u płodów  człowieka 15 5 - 4 9  m m . P r a c a  j e s t  

° P a r t a  n a  z b a d a n i u  9  p ł o d ó w  c z ł o w i e k a  d ł u g o ś c i  1 5 - 5 — 4 9  

m m ,  c z t e r e c h  m e t o d ą  B o r n a  r e k o n s t r u k c y i  p l a s t y c z n e j ,  p i ę ­

ciu innych na seryi skrawków. Autor wykazuje, że oprócz 
zatok skalistych, któiych zawiązki występują jako pojedyn­
cze żyły, wszystkie inne zatoki opony twardej powstają ze 
splotów żylnych. Te sploty leżą w powierzchownej war- 

| stwie (odpowiadającej oponie twardej) tkanki oponotwór- 
czej, oddzielane grubym, nieunaczynionym jej pokładem od 
żył przy mózgu biegnących. Można je podzielić na parzy­
ste i nieparzyste Do parzystych należą z każdej strony dwa 
sploty, które autor nazywa: »plexus lateralis anterior« i »ple- 
xus lateralis postcrior*. Ten ostatni uchodzi do początku 
żyły szyjnej wewnętrznej, z pierwszego zaś odprowadzają 
krew dwie grupy żył (obejmujących zwój nerwu troistego) 
do żyły kształtu esowatego, ftnira leży przy podstawie cza­
szki i powstała, jak wykazał Selzfef, przez połączenie się od­
cinków »v. capitis medialis (v. cardinalis anterior)* i »v. ca- 
pitis lateralis® kręgowców. Oba wspomniane sploty żylne 
łączą się w dalszym rozwoju ze sobą oraz z podobnym i 
splotami przeciwnej {fałowy głowy w nieparzysty, trójką­
tny splot żylny, który u starszych płodów leży w potyli­
cznej okolicy głowy; pozostałością jego  jest »torcular He- 
ropliili (confluens sinuunff«. Z »piexus lateralis anterior* łączy 
M l  bezpośrednio nieparzysty splot opony twardej, który 
rozciąga się w płaszczyźnie środkowej ponad mózgiem; m o­
żna go podzielić na części: »plexus medianus mesencephah« 
i »plexus medianus prosencephali«. Powierzchowna część 
tego ostatniego, którą autor wyróżnia od reszty splotu iako 
»plexus sagittalis superior*, bierze udział w budowie zatoki 
tej samej nazwy; z głębokiej części, leżącej między półku­
lami na górnej ścianie międzymóżdża, powstaje w rozwoju 
nieparzysta żyła, nazwana » v .  mediana prosencephali*, obie 
«vv. cerebri internae*, które przez częściowe zlanie się two­
rzą » v .  cerebri interna communis*.

Między »plexus lateralis anterior« a »plexus lateralis 
posterior* tworzy się z boku tyłomóżdża połączenie ,żylne, 
które wraz z końcową częścią wspomnianego splotu two­
rzy zawiązek zatoki esowatej. W  przedłużeniu tej zatoki 
wyróżnia się nieco później w »plexus lateralis anterior« 
zawiązek poziom ego ramienia zatoki poprzecznej, do któ­
rego uchodzą wszystkie żyły splotu. Zatoka poprzeczna 
jest połączona z »v. capitis media®* zapomocą dwóch żył, 
które autor nazywa »v. tentorii* (kranialna) i » v .  prootica« 
(kaudalna). Odprowadzają one część krwi, gromadzącej się 
w zatoce poprzecznej do » v .  capitis lateralis* (druga część 
odpływa do zatoki esowatej) tak długo, dopóki ta utrzy­
muje się w związku z żyłą szyjną wewnętrzną. Po zaniku 
» v .  capitis lateralis*, krew żylna z czaszki przechodzi w ca­
łości przez zatokę esowatą i opuszcza jamę czaszki przez 
otwór jarzmowy (f. jugulare). Taki stan w układzie żylnym 
wygfepuje już u płodu długości 3 3  mm.

Autor opisuje rozwój wymienionych splotów żylnyćli 
i żył, ich znaczenie i udział w powstawaniu ostatecznych 
zatok żylnych opony twardej. Posługując się metodą re­
konstrukcyi plastycznej, autor mógł sprostować zapatrywa­
nia poprzednich badaczy na rozwój zatok żylnych opony 
twardej i uzupełnić obraz tego rozwoju nowemi spostrze­
żeniami. Po omówieniu rozwoju każdej zatoki, autor opi­
suje żyły oczodołu i wykazuje, że pierwotnie są dwie żyły 
odprowadzające krew z tej okolicy, które wpadają do »v. 
capitis medialis*. Przednia z nich, uważana dotychczas za 
zawiązek żyły ocznej, zanika, a utrzymuje się w rozwoju 
tylko tylna, przez Maila nie zauważona.

Posiedzenie dnia 17. VII. 1911 r.
1 ) Czł. M. S i e d l e c k i  przedstawia pracę własną p. t 

O  zw ią zk u  pom iędzy nabłonkiem a tkan ką łączną. Autor 
omawia związek między warstwami skóry na przylgach ja- 
wańskiej żaby latającej. Nabłonek, pokrywający ten narząd, 
różni się bardzo wybitnie od nabłonka, występującego na 
powierzchn' reszty ciała; jest on złożony z kilku (5 — 7) 
warstw komórek dużych, prążkowanych podłużnie, a przy 
pominających swą budową nabłonek włóknisty z przylg na­
szej rzegotki. Autor stwierdza, że kom órki warstwy podsta­
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w o w e j  w y d a j ą  w y p u s t k i  k u  s k ó r z e  w ł a ś c i w e j  i ł ą c z ą  s i ę  

z k o m ó r k a m i  o r a z  z  w ł ó k n a m i  ł ą c z n o t k a n k o w e m i ,  a  p r ó c z  

t e g o  z  m i ę ś n i a m i  g ł a d k i m i ,  p r z e b i e g a j ą c y m i  w  c o r i u m ;  b e z ­

p o ś r e d n i e g o  p o ł ą c z e n i a  n a b ł o n k a  z  w ł ó k n a m i  e l a s t y c z n e m i  

n i e m a .  W ł ó k n a  e l a s t y n o w e  d o c h o d z ą  d o  f a j n e j  p o d s t a w y  

n a b ł o n k a ,  d ą ż ą c  p r o s t o p a d l e  l u b  u k o ś n i e  k u  p o w i e r z c h n i  

s k ó r y ,  a  p o d  s a m ą  w a r s t w ą  n a b ł o n k o w ą  t w o r z ą  g ę s t ą  s i e ć ,  

o p l a t a j ą c ą  w y p u s t k i  k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h ;  p r z e z  o c z k a  

t e j  s i e c i  p r z e c h o d z ą  w i ą z k i  w ł ó k i e n  ł ą c z n o t k a n k o w y c h  i w y ­

p u s t k i  k o n ą ó r e k ,  d ą ż ą c e  k u  n a b ł o n k o w i .  P o ł ą c z e n i e  m i ę d z y  

k o m ó r k a m i  o r a z  w ł ó k n a m i  t k a n k i  ł ą c z n e j  u t r z y m u j e  s i ę  n a ­

w e t  w ó w c z a s ,  k i e d y  k o m ó r k i  n a b ł o n k o w e  w c h o d z ą  w  o k r e s  

r o z r o d u  p r a e z  k a r y o k i n e z ę ,  i n i e  p r z e b y w a  s i ę  n a w e t  p o d ­

c z a s  k o ń c o w y c h  o k r e s ó w  t e g o  p r o c e s u ,  k i e d y  k o m ó r k i  p o ­

t o m n e  u l e g a j ą  p r z e s u n i ę c i u .  J e ś l i  j e d n a  z k o m ó r e k  p o t o ­

m n y c h  p r z e s u w a  s i ę  k u  g ó r n y m  w a r s t w o m ,  w ó w c z a s  t e n  

j e j  k o n i e c ,  k t ó r y  b y ł  p o ł ą c z o n y  z  e l e m e n t a m i  ł ą c z n o t k a n -  

k o w y m i ,  w y d ł u ż a  s i ę  t y l k o ,  l e c z  s i ę  n i e  p r z e r y w a ;  w s k u t e k  

t e g o  m i ę d z y  k o m ó r k a m i  d o l n e j  w a r s t w y  n a b ł o n k a  i s t n i e j ą ,  

w y p u s t k i ,  i d ą c e  o d  k o m ó r e k  z w a r s t w  w y ż s z y c h  k u  t k a n c e  

ł ą c z n e j .  N i e t y l k o  z a t e m  d o l n a  w a r s t w a  n a b ł o n k a ,  l e c z  i g ó r n e  

j e g o  c z ę ś e i  s ą  ś c i ś l e  i b e z p o ś r e d n i o  z w i ą z a n e  z  p o d s t a w ą  

ł ą c z n o t k a n k o w ą .  D o p i e r o  w  d w ó c h  n a j b l i ż e j  p o w i e r z c h n i  

p o ł o ż o n y c h  w a r s t w a c h  t e n  z w i ą z e k  r o z l u ź n i a  s i ę  w s k u t e k  

z m i a n y  w  b u d o w i e  k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h .  W r e s z c i e  a u t o r  

o m a w i a  s z c z e g ó ł o w o  b u d o w ę  w ł ó k n i s t ą  k o m ó r e k  n a b ł o n ­

k o w y c h  o r a z  j e j  z w i ą z e k  z c z y n n o ś c i ą  p r z y l g i ;  ś c i s ł y  z w i ą ­

z e k  w s z y s t k i c h  w a r s t w  s k ó r y  o r a z  w z m o c n i e n i e  n a b ł o n k a  

w ł ó k n a m i  z a p o b i e g a  u s z k o d z e n i u  w a r s t w y  n a b ł o n k o w e j  p o d ­

c z a s  g w a ł t o w n e g o  o d r y w a n i a  p r z y l g i  p r z e z  z w i e r z ę ,  s k a c z ą c e  

p o  l i ś c i a c h  l u b  c z e p i a j ą c e  s i ę  p r z y  I g a m i  g ł a d k i e j  p o d s t a w y .

2 )  C z ł .  L. M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p p .  J .  B  u- 

r a c z ę  k i e g o  i Z .  Z b i j e  w  s  k i e g o :  O cz e rw o n yc h  cia­
łach b r u c y n y .  W  p r a c y  n i n i e j s z e j  o p i s u j ą  a u t o r o w i e  b a d a ­

n i a  n a d  d z i a ł a n i e m  c h l o r u  i b r o m u  n a  b r u c y n ę .  Z  b a d a ń  

t y c h  w y p ł y w a ,  ż e  p r z e z  d z i a ł a n i e  o w y c h  c h l o r o w c ó w  j e d n a  

a l b o  d w i e  g r u p y  m e t o k s y ł o w e  b r u c y n y  m o g ą  b y ć  z a m i e ­

n i o n e  n a  g r u p y  h y d r o k s y l o w e .  O t r z y m u j e  s i ę  p r z y t e m  c i a ł a  

c z e r w o n e ,  b a r d z o  ł a t w o  r o z p u s z c z a l n e  w  w o d z i e ,  z a w i e r a j ą c e  

w s p o m n i a n e  c h l o r o w c e .

( T r e ś ć  i n n y c h  p r a c ,  p r z e d s t a w i o n y c h  n a  t y c h  p o s i e ­

d z e n i a c h ,  p r z e k r a c z a  r a m y  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * ) .

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  łódzkie.

Posiedzenie d. 8. marca 1911 .

P r z e w o d n i c z ą c y :  k o l .  S t e r l i n g .  S e k r e t a r z :  S o n n e n b e r g .

1 .  K o l .  G r o s g l i k  p r z e d s t a w i ł  4 - m i e s i ę c z n e  d z i e c k o ,  

u  k t ó r e g o  r o z p o z n a ł  n a  p r ą c i u  g r u źlic ze  ow rzod zenie  po  
rytu a ln em  obrzezaniu, o r a z  c h o r e g o  z w y s y p k ą  p r z y m i o ­

t o w ą  g u z k o w ą ,  k t ó r e m u  w s t r z y k n ą ł  s a lv a r s a n  i k o b i e t ę  

p o  w s t r z y k n i ę c i u  t e g o  p r z e t w o r u .  ( P r z y p a d k i  z e  s z p i t a l a  

P o z n a ń s k i c h ) .

2 .  K o l .  T o m a s z e w s k i :  O o becnym  stanie d y a g n o -  
styk i c z y n n o śc io w e j n erek. P o l e g a  o n a  n a  s z e r e g u  m e t o d  
b a d a n i a ,  p o z w a l a j ą c y c h  n a m  w n o s i ć  o  c z y n n o ś c i  n e r e k  

i o  s t o p n i u  i c h  z d o l n o ś c i  d o  p r a c y .  M e t o d y  t e ,  w e d ł u g  

K a p s a m m e r a ,  m o ż n a  p o d z i e l i ć  n a  t r z y  g r u p y .  D o  p i e r w s z e j  

z a l i c z a j ą  s i ę  s p o s o b y  o p a r t e  n a  f i z y c z n o - c h e m i c z n y c h  p o d ­

s t a w a c h ,  b e z  j a k i e g o k o l w i e k  s z t u c z n e g o  w p ł y w u  ń a  c z y n ­

n o ś ć  n e r e k ;  d o  t a k i c h  n a l e ż ą :  k r y o s k o p i a ,  p r z e w o d n i c t w o  

e l e k t r y c z n e  i o k r e ś l e n i e  w s p ó ł c z y n n i k ó w  ł a m l i w o ś c i  w  m o ­

c z u .  D o  d r u g i e j ,  —  s p o s o b y ,  z a p o m o c ą  k t ó r y c h  s z t u c z n i e  

o d d z : a ł u j e m y  n a  w y d z i e l n i c z o ś ć  n e r e k ,  w p r o w a d z a j ą c  d o  

u s t r o j u  r o z m a i t e  ś r o d k i ,  c z y  p r z e z  u s t a ,  c z y  p o d  s k ó ć ę ,  c z y  

t e ż  d o  ż y ł ;  t u  n a l e ż ą  p r ó b y  z  f l o r y d z y n ą ,  z  b ł ę k i t e m  m e ­

t y l e n o w y m ,  z i n d y g o k a r m i n e m  i r o z c i e ń c z a n i e  m o c z u .  D o  

t r z e c i e j  w r e s z c i e  g r u p y  n a l e ż ą  p r ó b y  d o ś w i a d c z a l n e  z j a d l i -  

w o ś c i  m o c z u .  P r e l e g e n t  o m ó w i ł  w s z y s t k i e  t e  m e t b d y ,  w y ­

k a z a ł  i c h  d o b r e  i z ł e  s t r o n y ,  w i ę c e j  s z c z e g ó ł o w o  u w z g l ę d n i ł

k r y o s k o p i ę  i p r ó b ę  z  f l o r y d z y n ą ,  j a k o  z n a n e  m u  p r a k t y ­

c z n i e  z k l i n i k i  k r a k o w s k i e j .  . ( . S t r e s z c z e n i e  w ł a s n e ) .

D y s k u s y a :  K o l .  P e r l i s  z w r ó c i ł  u w a g ę ,  ż e  p r e l e g e n t  

n i e  w y p r o w a d z i ł  o g ó l n e g o  w n i o s k u  o  w a r t o ś c i  o m a w i a n y c h  

m e t o d ,  o r a z  d o d a ł ,  ż e  d l a  c h i r u r g a  p o z o s t a j e  r z e c z ą  b a r d z o  

w a ż n ą  . s t w i e r d z e n i e  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h  w  d r u g i e 5 n e r c e . - = -  

K o l .  M .  S i l b e r s t r o m  w s p o m n i a ł  o  n o w y m  p r z y r z ą d z i e  d o  

k r y o s k o p i i .  —  K o l .  S o n n e n b e r g  o m ó w i ł  s z c z e g ó ł o w o  m e t o d ę  

A l b a r r a n a  z  p o l y u r y ą  d o ś w i a d c z a l n ą ,  k t ó r a  t o  m e t o d a  p o ­

l e g a  n a  t e m ,  ż e  p o d  w p ł y w e m  p r z y j ę t e g o  p r z e z :  c h o r e g o  

o b f i t e g o  n a p o j u  ( 3  s z k l a n e k  w o d y  , l u b .  o d w a r u  j ę c z m i e n ­

n e g o )  n a s t ę p u j e  z a r a z  p o  w y p i c i u  w z i m ^ ż o n e  w y d z . e l a n i e  

m o c z u  z e  s t r o n y  z d r o w e j  n e r k i ,  z e j i s t r o n y  z a ś  c h o r e j  n e r k a  

i l o ś ć  m o c z u  u l e g a  b a r d z o  t y l k o  n i e z n a c z n y m  w a h a n i o m .  

S o n n e n b e r g  s z c z e g ó ł o w o  o p i s a ł  t e c h n i k ę  w y k o n y w a n i a  t e j  

p r ó b y ,  n a  k t ó r ą  A l b a r r a n  z a p a t r u j e  s i ę ,  j a k o  n a  p r ó b ę ,  d a ­

j ą c ą  n a j w i ę c e j  g w a r a n c y i  z e  w s z y s t k i c h  p r ó b .  s t o s o w a n y c h  

d o  o k r e ś l a n i a  s p r a w n o ś c i  c z y n n o ś c i o w e j  n e r e k . .  — J\T.a u- 

w a g ę  k o l .  P e r l i s a  w  s p r a w i e  w a r t o ś c i  o k r e ś l a n i a  z m i a n  a n a ­

t o m i c z n y c h  w  d r u g i e j  n e r c e ,  o d p o w i e d z i a ł  S o n n e n b e r g ,  ż e  

o k r e ś l a n i e  s p r a w n o ś c i  c z y n n o ś c i o w e j ,  n e r k i  j e s t  d l a  c h i r u r g a  

r z e c z ą  n i e m n i e j  w a ż n ą .  J a k o  d o w ó d  p r z y t o c z y ł  S o n n e n b e r g  

p r z y p a d k i ,  k i e d y  w o b e c  p o t r z e b y  u s u n i ę c i a  n e r k i ,  d o t k n i ę ­

t e j  g r u ź l i c ą ,  z n a j d u j e m y  w  m o c z u  z  d r u g i e j  n e r k i  b i a ł k o ;  

o b j a w  t e n  b y n a j m n i e j  n i e  s t a n o w i  p r z e c i w w s k a z a n i a  d o  u -  

s u n i ę c i a  c h o r e j  n e r k i ,  p o n i e w a ż  b i a ł k o m o c z  m o £ ę  t u  b y ć  

t y l k o  w y r a z e m  z a b u r z e ń  t o k s y c z n y c h ,  d a i ą c y c h  s i ę  u s u n ą ć ,  

l u b  m o ż e  b y ć  n a s t ę p s t w e m  n a p r z y k ł a d  o g r a n i c z o n e g o  z w y ­

r o d n i e n i a  s k r o b i o w a t e g o ,  k t ó r e  m o ż e  s i ę  z a t r z y m a ć  i n i e  

r o z s z e r z a ć  d a l e j ;  i o d w r o t n i e ,  w  p r z y p a d k u  n a p r z y k ł a d  m ,a r s -  

k o ś c i  d r u g i e j  n e r k i ,  k i e d y  w  m o c z u  z  t e j  n e r k i  n i e  s t w i e r ­

d z a m y  w c a l e  b i a ł k a , E y k o n a n a  n e f r e k t o m i a  s p r o w a d z i  

w  c i ą g u  k i l k u  d n i  ś m i e r ć ,  g d y  n a t o m i a s t  s t w i e r d z e n i e  n i e ­

s p r a w n o ś c i  c z y n n o ś c i o w e j  t e j  n e r k i  i p o w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  

o p e r a c y i  —  p r z e d ł u ż y  ż y c i e  c h o r e g o .

3 .  K o l e g a  p r z e w o d n i c z ą c y  z a w i a d o m i ł  o b e c n y c h ,  ż e  

k o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  Z j a z d u ,  w o b e c  b l i z k i e g o  w y j a z d u  

z  Ł o d z i  k o ł - e g i  W .  J a s i ń s k i e g o ,  p r o p o n u j e  n a  e g o  m i e j s c e  

k o l .  T o m a s z e w s k i e g o .  W y b ó r  p r z e z  a k l a m a c y ę  z o s t a ł  p r z y j ę t y

Posiedzenie d. 22. marca 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y :  k o l .  S t e r l i n g .  S e k r e t a r z :  S o n n e n b e r g .

1 .  K o l .  M .  C o  l i n  p r z e d s t a w i ł  ( z e  s z p i t a l a  i m .  P o z n a ń ­

s k i c h )  k o b i e t ę  z b ra k iem  błony dziewiczej,  p o c h w y  i m a ­
cicy.

2 .  K o l .  G r o s g l i k  p r z e d s t a w i ł  ( z e  s z p i t .  i m .  P o z n a ń ­

s k i c h )  k o b i e t ę ,  o b s e r w o w a n ą  w s p ó l n i a  z k o l .  K l o z e n b e r g i e m ,  

u  k t ó r e j  r o z p o z n a l i  tw a rd zin ę  s k ó r y .
3 )  K o l .  A b u t i n  p r z e d s t a w i ł  ( z e  s z p i t .  P o z n a ń s k i c h )  

3 j i r z y p a d k i  w r z o d u  p i e r w o t n e g o ;  z a s t o s o w a ł  s a lw a r s a n .
4 .  K o l .  S t e r l i n g :  O katalizie. K a t a l i z a  z p u n k t u

w i d z e n i a  f i z y o l o g i i .  E n e r g e t y k a  o d c z y n u .  R o l a  k a t a l i z y  j a k o  

c z y n n i k a  p r z e z w y c i ę ż a j ą c e g o  o p ó r  i p r z y s p i e s z a j ą c e g o  p r z e ­

b i e g  o d c z y n u ,  b e z  z a k ł ó c e n i a  p r a w a  z a c h o w a n i a  e n e r g i i .  

F e r m e n t y  o r g a n i c z n e  1 t. z w .  f e r m e n t y  n i e o r g a n i c z n e .  A n a ­

l o g i e  w  i c h  d z i a ł a n i u .  R o l a  d o m n i e m a n a  k a t a l i z y  w  p r z e ­

b i e g u  w y m i a n y  m a t e r y i .  U t l e n i a n i e  w  u s t r o j u ,  o k s y d a z y .  

M o ż l i w y  w p ł y w  n a  p r z e m i a n ę  w ę g l o w o d a n ó w .  R o l a  d o m n  e -  

m a n a  s o l i  w  p o ż y w i e n i u ;  r o l a  z a c z y n ó w  w p r o w a d z a n y c h  

z  p o k a r m e m  ( k o f e r m e n t y j .  W i d o k i  w y z y s k a n i a  k a t a l i z y  

w  c e l a c h  l e c z n i c z y c h  ( d o m n i e m a n e  d z i a ł a n i e  k a t a l i t y c z n e  

m e t a l ó w  k o l o i d a l n y c h ;  d z i a ł a n i e  ż e f a z a ,  r t ę c i ,  j o d u ) .  D z i a ­

ł a n i e  k a t a l i t y c z n e  s o l i  w c h o d z ą c y c h  ( c z ę s t o  w  m i n i m a l n y c h  

i l o ś c i a c h )  w  s k ł a d  w ó d  m i n e r a l n y c h  l e c z n i c z y c h .  N i ż s z o ś ć  

w ó d  s z t u c z n y c h  w  p o r ó w n a n i u  z  n a t u r a l r t e m i .  ( S t r e s z c z e n i e  

w ł a s n e ) .

5 )  P r z e w o d n i c z ą c y  z a k o m u n i k o w a ł  o b e c n y m ,  ż e  

n a  r ę c e  z a r z ą d u  z ł o ż o n o  p o d a n i e ,  p o d p i s a n e  p r z e z  1 0  k o ­

l e g ó w .  P o d p i s a n i ,  p o w o ł u j ą c  s ł ę  n a  f a k t  n B z w y k l j  j a s k r a w e j  

r e k l a m y  l e k a r z y  w  p r a s i e  m i e j s c o w e j  i n a  u d z i a ł  w  r e k l a ­

m i e  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  p i o s z ą  z a r z ą d  o  w y ­
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k o n a n i e  u c h w a ł y ,  o b j ę t e j  a r t y k u ł e m  7  ^ O p i n i i  T o w a r z y s t w a  

l e k a r s k i e g o  ł ó d z k i e g o  w  s p r a w i e  o g ł o s z e ń  l e k a r z y « .  P o  

k r ó t k i e j  d y s k u s y i  O g ó l n e  Z e b r a n i e  u c h w a l i ł o  p o l e c i ć  z a i z ą -  

d o w i  w y k o n a n i e  u c h w a ł y ,  o b j ę t e j  w y m i e n i o n y m  a r t y k u ł e m .

6 )  W  k o ń c u  p o s i e d z e n i a  k o l .  T o m a s z e w s k i  p o ­

k a z a ł  f o t o g r a f i ę  d z i e c k a ,  d o t k n i ę t e g o  obojnactw em .

P o s i e d z e n i e  d. 5. kwietnia 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y :  k o l .  R r u s c h e .  S c k i e t a i z .  S o n n c n b e t g .

1 .  Z a k o m u n i k o w a n o ,  ż e  n a  p o s i e d z e n i u  z a i z ą d u  T o ­

w a r z y s t w a ,  o d b y t e m  w s p ó l n i e  z  K o m i t e t e m  o r g a n i z a c y j n y m  

Z j a z d u  w  d . 4 .  k w i e t n i a  r . b . ,  u c h w a l o n o  z o k a z y i  2 5 - l e c i a  

T o w a r z y s t w a  o f i a r o w a ć  d y p l o m y  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  

c z ł o n  k o m - z a ł o ż y  c i e l  o m  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r y c h  o b e c n i e  T o ­

w a r z y s t w o  l i c z y  3 ,  o r a z  3 3  l e k a r z o m  z  W a r s z a w y ,  p i o w i n -  

c y i ,  G a l i c y i  i K s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  z a  z a s ł u g i  p o ł o ż o n e  

b ą d ź  n a  p o l u  n a u k o w e m ,  b ą d ź  s p o ł e c z n o  l e k a i s k i e m .  O g ó l n e  

Z e b r a n i e  z a a p r o b o w a ł o  p o w y ż s z ą  u c h w a ł ę  z a i z ą d u  i k o m i ­

t e t u .  P o s t a n o w i o n o  z a p r o s i ć  d o  n a p i s a n i a  h i s t o i y i  i o w a i z y -  

s t w a  k o l e g ó w :  P i n k u s a  i K o l i ń s k i e g o ,  o r a z  u c h w a l o n o ,  a b y  

n a  o d c z y t v  n a  p o s i e d z e n i a  j u b i l e u s z o w e  T o w a r z y s t w a  w  d .

3- c z e r w c a  r .  b .  p r z y j m o w a ć  j e d y n i e  r e f e r a t y ,  s t a n o w i ą c e

w y n i k  samodzielnej p r a c y  a u t o r a .
2 .  P r z e c z y t a n o  z a p r o s z e n i e ,  k t ó r e  o t r z y m a ł  z a r z ą d  o d  

S t o w a r z y s z e n i a  l e k a r z y  r o s y j s k i c h  w  M o s k w i e  n a  u i o c z y -  

s t o ś ć  j u b i l e u s z o w a  z  p o w o d u  5 0 - l e c i a  i n s t y t u c y i  w  cl. 2 0 .  

b .  n r .  P o s t a n o w i o n o  w y s ł a ć  t e l e g r a m .
3 .  W  k o ń c u  p o s i e d z e n i a  w y b r a n o  z p r z y c z y n y  w y ­

j a z d u  k o l .  W .  J a s i ń s k i e g o  b i b l i o t e k a r z e m  I I .  k o l .  G o l d -  
b e r g a .  S o n n e n b e r g .

Posiedzenie le k a rz y  am bulatoryum  kliniki neurologiczno-  

p sych ia trycz n e j Uniw. Ja g ie l l .  w  K ra k ow ie

z dnia 27. VI. 1911 r.

] )  L u s t g a r t e n  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  E .  P . ,  1. 2 5 ,  m ę ­

ż a t k ę .  D z i e d z i c z n i e  n i e o b a r c z o n a ,  d o  1 4 -  >'■ z- b y ł a  z d i o w a .  
W t e d y  p o  s t w i e r d z e n i u  u  k o l e ż a n k i  n i e r ó w n e g o  u s t a w i e n i a  

ł o p a t e k ,  p o c z ę ł a  j ą  p r z e ś l a d o w a ć  m y ś l ,  z e  1 o n a  m a  j e d n o  
r a m i ę  w y ż s z e  M i m o ,  iż  z a p y t y w a n y  o  t o  e k a r z  z a p r z e c z y ł  

t e m u ,  n i e  m o g ł a  s i ę  c h o r a  b l i z k o  p r z e z  r o k  p o z b y ć  t e j  m y ­
śli* c z u ł a  s i ę  o g r o m n i e  n i e s z c z ę ś l i w ą ,  p ł a k a ł a  m e  j a d ł a ,  m e  

s p a ł a .  W  2 0 .  r o k u  ż y c i a ,  s t a w s z y  s i ę  p r z y p a d k i e m  ś w i a d ­

k i e m  s p ó ł k o w a n i a ,  b l i z k o  r o k  n n a ł a  t o  c i ą g l e  p a m i ę c i ,  
c z u j ą c  s i ę  b a r d z o  n i e s z c z ę ś l i w ą ,  m i m o ,  iż  w y s z ł a  z a  n r ą z ,  

a  z m a ł ż e ń s t w a  b y ł a  z a d o w o l o n ą .  O b e c n i e  o d  7  m i e s i ę c y ,  

o d k ą d  o d w i e d z i ł a  j ą  s i o s t r a ,  m a j ą c a  s k r z y w i e n i e  k r ę g o s ł u p a ,  

p r z e ś l a d u j e  c h o r ą  m y ś l ,  ż e  j e j  d z i e c k o  a  p o t e m ,  z e  o n a  
s a m a  m a  t a k i e ż  s k r z y w i e n i e .  P o r a d y  l e k a r s k i e  n i c  n i e  p o ­

m o g ł y ;  c h o r a  j e s t  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  n i e s z c z ę ś l i w a ,  

s t r a c i ł a  z u p e ł n i e  a p e t y t ,  b a r d z o  z n a c z n i e  s c h u d ł a ,  p o  n o ­

c a c h  m a ł o  s y p i a ,  a  1 w e  ś n i e  p r z e ś l a d u j e  j ą  m y s i  o  c h o r o ­

b i e ,  n a b r a ł a '  w s t r ę t u  d o  s i e b i e ,  a ż  w r e s z c i e  p n z e d  3  t y g o ­

d n i a m i  p o p e ł n i ł a  z a m a c h  s a m o b ó j c z y  ( g a z e m  ś w i e t l n y m )  

i p o n o w i ł a  g o  p r z e d  t y g o d n i e m  ( l y s o l e m ) .  L .  r o z p o z n a j e  

o k r e so w ą  d ep resyę, w  k t ó r e j  p r z e b i e g u  z a  k a z a y m  r a z e m  

w y s u w a  s i ę  n a  c z o ł o  o b j a w ó w  j a k i e ś  s i l n e  u r o j e n i e  h y p o -  

c k o n d r y c z n e .  _____________

W  d y Ą k u s y i  P i l t z  p r z y t a c z a  w ł a s n e  s p o s t r z e ż e n i e ,  

w  k t ó r e m  c h o r a  p o  z a p u s z c z e n i u  k r o p l i  d o  o k a  j e s t  p r z e ­

k o n a n a ,  ż e  m a  z n i e k s z t a ł c e n i e  t w a r z y  i j e s t  z t e g o  p o w o d u  

b a r d z o  n i e s z c z ę ś l i w a ;  l e c z e n i e  j e s t  b e z  s k u t k u .  Z d a n i e m  P .  

w  k a ż d y m  r a z i e  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  c h o d z i  o  o d r ę b n ą  

p o s t a ć  d e p r e s y i ,  r ó ż n ą  o d  i n n y c h  s t a n ó w  m a n i a k a l n o  - d e ­

p r e s y j n y c h .  P .  p o d k r e ś l a  c e c h y  z w y r o d n i e n i a  u  p r z e d s t a w i o ­

n e j  c h p r e j ,  t a k  p o d  w z g l ę d e m  f i z y c z n y m ,  j a k  i p s y c h i c z n y m ,  

ś w i a d c z ą c e ,  ż e  z e w n ę t r z n e  w p ł y w y  n i e  o d g r y w a j ą  t u  r o l i ,  

a l e  d z i e d z i c z n o ś ć .  —  J a s i e ń s k i  p o d n o s i  c h ę ć  p o d o b a n i a  s i ę  

o d  w c z e s n e g o  d z i e c i ń s t w a  i i n n e  p ł c i o w e  o b j a w y  u  c h o r e j  

i s ą d z i  z g p d n e  z  k o l .  F r a n k i e m ,  ż e  w  p s y c h i c e  c h o r e j  j e s t  

d u ż o  c e c h  h i s t e r y c z n y c h  i ż e  d e p r e k y a  w y s t ą p i ł a  w  p r z e ­

b i e g u  h i s t e r y j  — E r o r o w i e c k i  w s k a z u j e  n a  m a ł ą  ż y w o ś ć  

p s y c h i c z n ą  c h o r e j ,  c o  p r z e m a w i a  p r z e c i w  l i i s t e r y i .

2 )  D ą b r o w s k i  p r z e d s t a w i a  c f t o r a M  J. W . ,  1. 2 4 ,  

k o w a l a .  O d  1 5 .  r .  ż. a l k o h o l i z m .  K i ł y  m i a ł  n i e  p r z e b y w a ć .  

C h o r y  o d  3 1 /2 r o k u ;  z r a z u  c i e r p n i ę c i e  w  n o d z e  p r a w e j ,  

i d ą c p  o d  d o ł u  k u  g ó r z e ,  p o  t r z e c h  m i e s i ą c a c h  s z t y w n o ś ć  

i  u t r u d n i e n i e  r u c h ó w  t e j  n o g i ,  o b o k  m i m o w c J n i j c h  r u c h ó w  

w l s t o p i e  p r a w e j  k u  g ó r z e  i k u  d o ł o w i .  T e  n a p a d y  t r w a ł y  

o k o ł o  i 1 /.* r o k u ,  w y s t ę p u j ą c  r a z  l u b  d w a  n a  m i e s i ą c .  O d  

d w ó c h  l a t  m i m o w o l n e  r u c h y  w  d u ż y m  p a l c u  p r a w e j  n o g i ,  

n a s t ę p n i e  w y s t ę p u j ą  b a r d z o  s i l n e ’ d r g a w k i  w  c a ł e j  n o d z ą ,  

r ó w n o c z e ś n i e  p r a w i e  k ł u c i e  w  b a r k u  l e w y m ,  p o c z e m  d r g a w k i  

r ó w n i e  g w a ł t o w n e  o b e j m u j ą  k o ń c z y n ę  g ' ó r n ą  p r a w ą ,  g ł o w a  

z a ś  p r z e k r ę c a  s i ę  w  s t r p n ę  l e w ą ,  —  w b w e z a s  c h o r y  t r a c i  

p r z y t o m n o ś ć .  U t r a t a  p r y m o m  n o ś c i  t r w a  1 0 — 1 5  m i n u t .  

C h o r y  n i g d y  n i e  u p a d ł ,  a n i  n i e  p o t ł u k ł  s i ę ,  g d y ż  w  r a z i e  

n a p a d u ,  g d y  j e s t  j e s z c z e  p r z y t o m n y 1, k ł a d z i e  s i ę  d o  ł ó ż k a .  

J ę z y k a  n i e  p r z y g r y z a ,  m o c z  b e z w i e d n i e - . n i e  o d c h o d z i .  Z m i a n  

w  z a k r e s i e  n e r w ó w  c z a s z k o w y c h  n i e m a .  W s z y s t k i e j  o d r u c h y  

n a  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  ż y w s z e  p o  s t r .  p r a w e j ,  n i ż  p o  l e ­

w e j .  L e k k i  b e z ł a d  o b u s t r o n n y ;  l e k k i e  d r ż e n i e  p r z y  r o z s t a ­

w i o n y c h  p a l c a c h .  O d r u c h y  b r z u s z n e  i j ą d r o w e  p o  s t r .  p r a ­

w e j  s ł a b s z e ,  n i ż  p o  l e w e j .  —  K o ń c z y n a  d o l n a  p r a w a  c i e ń ­

s z a .  W s z y s t k i e  r u c h y  c z y n n e  m o ż l i w e ,  l e c z  u p o ś l e d z o n e ,  

p r z y  r u c h a c h  b i e r n y c h  d a  s,ię s t w i e r d z i ć  s t a n  k u r c z o w y .  

O d r u c h y  ś c i ę g n i s t e  p o  s t r .  p r a w e j  b a r d z o  z n a c z n i e  w z m o ­

ż o n e ,  d r g a n i e  p a d a c z k o w a t e  s t o p y  i r z e p k i .  O d r u c h u * . B a ­

b i ń s k i e g o ,  O p p e n h e i m a ,  S t r u m p l a  n i e m a ;  o b j a w  M e n d e l -  

B e c h t e r e w a  d o d a t n i  i w y b i t n y  b e z ł a d  r a c j i ó w  p o  s t r .  p r a ­

w e j .  M i e r n a  z a b u r z e n i a  c z u c i a  p o ł o ż e n i a f  w  p a l c a c h  n o g i  

p r a w e j .  C h ó d  p o r a ź n o - k u r c z a w y  w  k o ń c z y n i e  p r a w e j .  P r ó b a  

W a s s e r m a n n a  - D u n g e r n a  z  w y n i k i e m  u j e m n y m .  ,D. r o z p o ­

z n a j e  t u  p a d a c z k ę  Ja c k s o n a ,  o  c i e m n e j  e t y o l o g i i .

W  d y s k u s y i  L a n d a u  u w a ż a  g u z  z a  n i e p r a w d o p o  

d o b n y ,  p o n i e w a ż  s p r a w a  t r w a  o d  3  l a t ,  b o l e  g ł o w y  w y s t ą ­

p i ł y  d o p i e r o  p i s f f ld  3  m i e s i ą c a m i ^ w y n d o t ó w  b r a k ,  n a  d n i e  o c z u  

n i e m a  z a s t o i n y  ż y l n e j ,  p r z e c i w  k i l e  p r z e m a w i a j ą  w y w i a d y ,  

u j e m n y ' o d c z y n  W a s s e ć f n a n n a  i ' s t a n  ź r e n i c ;  n a t o m i a s t  p o d ­

n o s i  L. s t w i e r d z o n e  n a d u ż y w a n i e  a l k o h o l u ,  g w a ł t o w n o ś ć  

n a p a d ó w ,  p o d o b n e  z a .^  o b j a w y  s p o s t r z e g a n o  j u ż  p r ż y  p a-  
chym en in gitis  h a e m o r rh a g ic a .

Wiadomości bieżące.

K rak ów . ^ T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  g a l i c y j s k ic h * *  o g ł a s z a ,  c o  
n a s t ę p u j e ’

» W  n jy ś l  u s t a w y  T o w a r z y s t w a  z ł o ż o n o  w  d e p o z y c i e  B a n k u  
k r a j o w e g o  w e  L w o w i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  n a l e ż ą c e  d o  f u n d u -

N a t u r a ! W i i
14S Najobfitsza alkaliczna 

( s ó d - l i t )  s z c z a n a
Czech.
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szów Towarzystwa dla wśparcia wA,vi i sierot po lekarzach. 
Dotąd złoz.ono 271.100 koron w walorach, mających zabezpiecze­
nie papilarne. Wobec wzrastającej czynności w Towarzystwie, 
okazała się potrzeba urządzenia biura, w którem mogą się gro­
madził: ifunkcyonaryusze Towarzystwa i mieć pod ręką księg 
kasowe, funduszowe, podatkowe, morszyćfskie, dalej spisy człon­
ków, wykazy prenumeratorów pism, kopiały i księgi korespon­
dencyjne. Biuro znajduje się w zabudowaniu Polikliniki powsze­
chnej, Lwów, ulica Lindego 1. 5. Podnieść należy, że Poliklinika 
w uwzględnieniu celów, dobroczynnych, którym służy Towarzy­
stwo lekarzy galicyjskich, wynajęła pokój na biuro z oświetle­
niem i opałem za bardzo nizką cenę*.

— Z Towarzystwa lekarzy galicyjskich. W  ubiegłych kilku 
miesiącach weszły do Towarzystwa dość liczne podania wdów 
i sierot po lekarzach o pensye i zapomogi, poparte przez od­
działy Towarzystwa lub poważnych kolegów. Okazało się jednakże, 
że zmarli koledzy do Towarzystwa lekarzy galicyjskich nie na­
leżeli, skutkiem czego zarząd nawet zapomóg udzielić nie mógł, 
gdyż nie może uszczuplać i tak sSromnych pensyi i zasiłków 
dla wdów i sierot po członkach Towarzystwa. Jedna np. wdowa 
ip^rzostała z 5 dziećmi, druga z czworgiem, inna ma lat 70 i t. d. 
wszystkie bez sposobu do życia. Zmarłym kolegom, jak stwier­
dzono, dobrze się za życia wiodło i z łatwością mogli wkładki 
płacić. Roczna należytość wynosi 25 koron, z tego przypada 
18 koron na pisma, bez których lekarz stanąłby poza ruchem 
naukowym, a za resztę 7 koron zapewnia potrzebującej wdowie 
pensvę, a sierotom zapomogę. Gdyby wszyscy koledzy wstąpili 
do Towarzystwa lekarzy galicyjskich, podobne przykre i smu­
tne praypadki nie zdarzałyby się. Dotąd z lekarzy zamieszkałych 
na prowincyi należy do Towarzystwa tylko 230.

— Zarząd Biblioteki krakowskiego Towarzystwa lekar­
skiego składa serdeczne podziękowanie JWjPP. Radcy Dworu 
Prof. WicherkTówiczowi z Krakowa i Drowi Serkowskiemu z \'Var- 
szawy za cenne książki ofiarowane dla Biblioteki Towarzystwa, 
oraz WP. Zofii Wojciechowskiej, za ofiarowanie księgozbioru, po­
zostałego po ś. p. Dr Macieju Muszyńskim.

Dr Blassberg, bibliotekarz.
— Redakcya Kalendarza lekarskiego krakowskiego upra 

sza wszystkich Kolegów, którzy w ostatnim roku zmienili swe 
miejsce pobytu lub mieszkanie, oraz .{Kolegów, którzy świeżo 
ukończyli studya i w poprzedniem wydaniu Kalendarza ni£ byli 
umieszczeni^^ nadsyłanie swych adresów celem umieszczenia ich 
w spisie lekarzy galicyjskich na ręce Redaktora Kalendarza, Prof, 
Dr L K. Glińskiego (Kraków, Collegium medicum, ul. Grzegó­
rzecka 22).

— Ministerstwo oświaty uznało »veniam legendi« z za­
kresu psychiatryi, uzyskaną przez Dr Jana Mazurkiewicza na 
Uniwersytecie lwowskim, za ważną w, Uniwersytecie jagiellońskim.

— Dr Rossberger z Jarosławia poruszył myśl założenia
w Karlsbadzie schroniska dla lekarzy na wzór schronisk, utwo­
rzonych w innych zdrojowiskach.

Choroby zakaźne w K rak ow ie. Od 1. X. do 14. X.
1 9 1 1  zgłoszono przypadków: błonicy 9 f  2 (w tem obcych 5
f  1), krztuśca 7 f  1, ospy wietrznej 3, płonici\25 f  1 (2 f  —I), 
odry 1 1  f  2, duru brzusznego 8 f  — (4 f  — ), gorączki poło­
gowej 1 j  1 (1 y 1), róży 2 f  2 (1 f  1), tjk:a 1.

Dr Janiszewski.
W a rszawa. jGazeta lekarska« (41) proponuje, aby w »Prze- 

glądzie piśmiennictwa lekarskiego polskiego*, wychodzącym co­
rocznie w Warszawie, zamieszczać tylko takie rozprawy i de­
monstracye, co do których we wstazanem źródle można znaleść 
jakiś rzeczowy opis, a nie sam tylko tytuł.

— Dnia 13 b. m. odbyło się posiedzenie Komisyi antro­
pologicznej przy Wydziale II. Towarzystwa naukowego warszaw­
skiego, na którem p. Edward Loth odczytał następujące referaty:
1) Kilka przypadków waryacyi uzębienia u małp. 2) O potrzebie 
jednolitego systemu przy badaniu antropologicznem części mięk­
kich. 3) 39 ważniejszych różnicach antropologicznych w układzie 
mięśniowym murzynów

M ian ow an i: Profesorem chirurgii w Gpttingen Prof. Stich 
z Bonn, profesorem fizyologii w Newcastle Dr Bainbridge, pro­
fesorem chirurgii w Marburgu Prof. Fr. Kónig z Gryfii, profesel 
rem med. wewn. w Wiirzburgu Prof. Gerhardt % Bazylei.

Z m a rli :  Okulista Prof. Michel w Berlinie, ginekolog Doc. 
Sitzenfrey w Giessen, znany z prac nad cukrzycą Dr Pavy w Lon­
dynie, laryngolog Doc. Ostino w Turynie, Dr Henryk Robow­
ski w Czerniejewie (pow. gnieźnieński).

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  
Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie c h a n o w s k i.

Posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego  
odbędzie się we środę d. 2#. października 1911 o g . 6 wieczór 
w domu Tow arzystw a (jRadziwilłowska 4). Na porządku dzien­
nym: lJJDr K o z ł o w s k i :  O metodzie wstrzykiwań salwarsanu.
2) Dyskusya nad odczytem Prof. K r zy s ,zta ło  wi cza. 3) Prof. 
N. C y b u l s k i :  Prądy czynnościowe w mięśniach.

Szczawa

n i l -iznana za 
najlepsza 1 naturalną.

Najlepsze steutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jako­
też dróg oddechowych. 205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  na ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
bei K a r l s b a d  lub tei G e n e r a l n a  r e p r e z e n l a c y a  d l a  G a l i c y i  i B u k o ­

w a n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  31.

A  B A  C Y  A.
Dr XAW. GORSi" !
ordynuje od września do końca maja

W I L L A  , , J A D R A N “ . BOI

>' f l g R K  ........................   ,

AblaziaDr Piotr Goering
ordynuje jak dawniej 302 

Bazar Mandria (poczta) I. p.

DLA C H O R YC H  P IE R S IO W Y C H

^  Dra K. DŁUSKIEGO
^  W  Z A K O P A N E M .
"  299

100 P O K O I .  —  T E C H  L E K A R Z Y

ARC0 TYROL POŁUDNIOWY.

l-szy PENSYONAT POLSKI

Q U I S 1 S A  N A i i

K om fort, h y g i e n a .  —  P o k o j e  z b a l k o n a m i .  —  L ek a rz  P o lak . —■ 
B i b l i o t e k a  polska. — K uchnia fra n c u s k o -p o ls k a . — P rosp ekty  

na żądanie. —  P o kó j z pensyonatem  od 7 koron . 343

: pwftziwą solą
• _ v to. przed fals/Hkatami i

5-:'1 •> ... . !.
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C o lla rg o l
i

g o i  p r z y  d o s t a t e c z u e m  d a w k o w a n i u  i k o n s e k w e n t n i e  p r z e -  
p r o w a d z o n e m  le c z e n iu  w i e l e  p r z y p a d k ó w  najcięższych 

zakażeń ogólnych:
ropowicę (szczególnie połogowa. 
ostry gościec stawowy ( p r z e d e w s z y s t k i e m  p o ­

s t a c i e  o p i e r a j ą c e  s i ę  l e c z e n iu  s a l i c y l e m ) ,  
dur, zakażenie gonokokowe, 2b
zakażenie mieszane p r z y  s u c h o t a c h  e tc .

T a k ż e  d o  z u p e ł n i e  niedrażniących i niebolesnych
w s t r z y k i w a l i  i p r z e p ł u k i w a l i  p r z y  n ie ż y c i e  pęcherza 

i wiewiórze.

Scilit
Ś r o d e k  d o  w c i e r a n i a  k o j ą c y  s z y b k o  b ó l  i l e c z ą c ;  p r z y  cier­
pieniach gośćcowych. S a l i t  z n o s i  s k ó r a  n ie r o z o ie i i c z o n y .

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  b e z p ł a t n i e .

Chemische Fabrik von Heyden
R a d e b e u l - D r e s d e n

p / e r m v a / / o

Wino chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie  polecane ozdrowieńcom i niedo- 
krewnym , Z  powodu swego dobrego smaku używane chętnie.

przez dzieci i kobiety
Wystowa hig, Wiedeń 1906; Nagroda państw, i dypl. hon. do medalu złotego. 
O d z n a c z o n e  k i l k a k r o t n i e .  P rz esz ło  7000 orzeczeń le k a rsk ich .  
N a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a m y  P J ’ . l e k a r z o m  l i t e r a t u r ę  i p ró b k i .

J .  S e r r a y a l i o ,  c. i k. dostawca Dworu
Triest- B arc o ia . 43

Przy mlecznych dyetach
dobrze dodać do mleka 
morawskiej gorzkiej wody

2.'S8 b

SARATICY
Wystarcza dziennie 2 razy po >/,« 1- —  Wypromowane dzia­

łanie zwłaszcza przy przewlekłem zapaleniu nerek,

L ite ra tu rę  i próbki przesyła bezpłatn ie Z arząd  
S za ra tic y  w K r z a n o w i c a c h  na M o r a w a c h .

Faibenfabriken vorm. Friedr. Bayer & Co. 
Elberfeld u. Leverkusen bei Miilheim a. R h .

7 4 e l  m i t  o l
p o p r a w i o n y

środek odkażający pęcherz.
Miły w smaku, znakom icie znoszony, koi 

szybko bóle.
Środek swoisty p r z y  n i e ż y c i e  p ę c h e r z u ,  

b n k t e r y u r y i .  f o s f a t u r y i .

Środek zapobiegawczy p r z e d  i p o  c e w ­

n i k o w a n i u  i z a  lii e g a  c l i  n a  n a r z ą d z i e  p ł c i o w y m .

Środek pom oczniczy  p r z y  m i c j s c o w e m  

l e c z e n i u  w i e w i ó r a .

D a  w . :  1  g .  3 r a z y  d z i e n n i e  w  z i m n e j  w o d z i e  

l u b  w o d z i e  m a l i n o w e j .

Kołaczyki helm itolowe a 0 ,5  g. Nr. XX. 
(opak. oryg. B ayera).

Protartjol Helmitol w Kołaczykach
zewnętrznie. wewnętrznie.

7
Zastępca na Austro-W ęgry :

FR1ED. B AYER  et Co. W i e n .  I. B i b e r s t r a s s e  15.

M craltcln
15 aŚrodek znieczulający, 

przeciwgośćcowy, 
przeciwgorączkowy

bez szkodliwych działań ubocznych.

Działa długo, nie powo­
dując wahań ciepłoty .
Stosowanie I dawkowanie: Ja k o  proszek i koła­
czyki */,—1 g  2—ł  razy dziennie w  odstępach 2 go 

dzinnych.

Cena: Rurki oryg. po 10 kołacz. K. — 65, po 2o ko­
łacz. K. 1-25.

Piśmiennictwo i próbki bezpłatnie.

Gehe & Co., A. G., Dresden-N.
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nadzwyczaj smaczny,  płynny przetwór 
hemoglobino wy, n i e s z k o d l i w y  dla zę- 
oów, pobudzający a p e t y t ,  znakomicie 

w ypróbowany przy
ł c d o k r w i s t o ś c i  i ogólnem osłabieniu.

SM rzetwór lecytynowo - hemoglobinowy 
Ma o wypróbowanem działaniu przy 
g* I neurastenii i innych chorobach nerwo-
1P|  vych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u

i krzywicy. 236

\

/.etwór gw ajakolow o-hem oglobinow y polecany przez lekarzy przy S C h O rZ 6 *  
;a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n l a ,  gruźlicy płuc, nieżycie płuc, zapaleniu 

oskrzeli, krztuścu i skrofulozie.

Próbki i p iśm ien n ictw o bezp ła tn ie .
nibki Lecithin-Perdynam in tylko aa obliczeniem kosztów przez m iejsce wy­

robu dla Austro-W ęgier.

Mr.CamilloRaupehstrauch#eni Ipotheket 
' Z J h W i e n H / i  C a s t e lle z g a s s e 2 S .lf  ę /

c

1 0 3  b

m

i

(•] »• •  5  1  5  •  slS I  ifil Bi
G G L Y C E R O P H O S P H A T E

G R A N U L Ś

R O B I N
Glycerofosfat

wapnia i sody.
Jedyny fosfat ulegający 
asymilacyi i nie psujący 

żołądka.

W prowadzony w szp i­
talach paryskich.

Działa niechybnie w przy­
padkach: krzywicy, osła­
bienia kości, upośledzo­
nego wzrostu u dzieci, 
karmienia, ciąży, neura­
stenii, przemęczenia umy­

słowego i t. d. "
Bardzo miły w smaku, 
zażywa się w małej ilości 
wody lub mleka. —  Dla  
chorych na cukrzycę wy­
rabia się w kształcie pa­

stylek. .

Sprzedaż en gros: 13 ru e  d e  P o is s y , P a ris . 

Drobiazgowa: w p ie rw s z o rz ę d n y c h  a p te k a c h . @0
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Fdbryka przetworów leczniczy cii EuyeńiHSza Matuli
W Radomyślu Wielkim poleca własne przetwory: 

K am p h cn o l P ro f. D ra  Chlum &kj^cgo. “ yP5
róży , l-opow icach , ropniakach , czyrakach , przetokach  gru źliczych  i t. p .  Cena flaszki K or. 2- —  .f

m o r l i r  Pilulae natr. arsenie, comp. K ażd a  p igu łka  zaw iera .
B I I U I C I L Ć  I I I { Z U 1 L _ .  1 I d  L U  I d .  Natr. arsenie. 0.0005 Ferr. protok ol. 0.05. Chinin, 
hydr.-C ale. g lycerin . p liosphor. Bxtr. C olae spis. aa 0.03. Extr. nucis vom  0.005. Pulvis rhei q. s. P igułki 

ś  te są otoczon e  cukrem . Cena za flakon  o  100 pig . Kor. 4 '— . W y d a je  się jed y n ie  n a  przepis lekarski.

fe rro p h o s p h a t (S yr. fe rr . m angan, h ypo phosph or. com p.)
w  działalności identyczny z syr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  przypadkach  n iedokrew ności, w  cierp ieniach  narządu  n erw ow eg o , --krzywicy, neurastanii, itp 
Z aw iera : Żelazo, m angan, w apień , potas1, chininę, fosfor, strychninę, kw as i sole pod fosforow e  rozp u szczon e  w  syrupie. 
Skład ch em iczny pod any  na każdej flaszce. F errophosphat M ATU LI w yd a je  się jedynie w  aptekach  na przep is  lekarski-. 'Sena 
za flakon Kor. 2 ' — . S p osób  u ży cia : 2 — 3 razy dziennie łyżeczk ę  od kaw y w  1/i  szklanki w od y . Do n abycia  w e  w szystk ich  aptekach.

1

1
X

S ap o m cn th o l. (M aść  S a p o m c n th o lo w a ). 2 0 7

Z aw iera  ciała  lotne ja k : Olejki eteryczne, kam forę, am oniak, alkohol, m entol itp., które przetraw iane na g o rą co  w  m aszy 
nach p arow yeh  z lyd łem . da ją  jednohtą  m asę, łatw o, dokładnie w cieralną . W  użyciu  p rzy jem n y , o m iłej w oni. Działa 
znakomici w bólach goś<.:owych różnych postaci, osob liw ie  w  g ośćcu  m ięśn iow ym , postrza le , rw ie  ltu lszow ej, n erw o 
bólach  itp . W  działaniu szybki i często pew ny n aw et w  w ypad k ach , g d y  inne leki skutku n ie w y w iera ły . S ku teczność 
S apom entholu  stw ierdzają  liczne p ośw iadczen ia  lekarskie, jakoteż badania, w yk on an e na klinice w iedeńskiej na odd zielę  III. 
S p osób  u życia : O dpow iednie części cia ła  naciera się silnie, poczem  ow ija  w atą  lub flanelą. D o n ab ycia  w e  w szystk ich  apte­
kach, p o  cenie za  m ały słoik Kor. I -40, za duży Kor. 5-— . T y lko w  oryg ina ln ych  słoikach. D o zw o lo n y  w  cesarstw ie 

rosyjskiem  przez zatw ierdzenie R a d y  Lekarskiej i M inisteryum spraw  w ew n ętrzn y ch  w  Petersburgu

Powyższe przetw ory są do nabycia we w szystkich  aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego W iszniew skiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując, używać zawsze form ułki: o r ig in a l. M a tu la .
N azw y, m arka, och ron n a  i opak ow an ie  praw nie zastrzeżone. B roszury i próbki dla P an ów  L ek arzy  darm o i oplatnie prze ­
syła L aboratoryum  i F abryka p rzetw orów  farm aceu tycznych  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w R a d o m y ś lu  W ielkim .

II C M C
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Uwagi o leczeniu łożyska przodującego.
Podał

Di Em anuel Herz ( R z e s z ó w ) .

Z e s t a w i e n i e  n i n i e j s z e  o d n o s i  s i ę  d o  1 2 8  p r z y p a d l B w  

ł o ż y s k a  p r z o d u j ą c e g o  z  m e j  1 9 - l e t n i e j  p r a k t y k i .  Z  t y c h  1 2 8  

p r z y p a d k ó w  u m a r ł o  1 4  m a t e k ,  c o  r ó w n a  s i ę  I O '9 °/0, m i a ­

n o w i c i e  1 0  w s k u t e k  k r w o t o k u ,  r n a  z a t o r  p o w i e t r z n y ,  a  3  

n a  p o s o c z n i c ę .

5 9 ° / 0 =  7 6  m a t e k  d o z n a ł o  p i e r w s z e g o  k r w a w i e n i a  

m i ę d z y  7 — 8 .  m i e s i ą c e m  c i ą ż y .

4 O ° / 0 =  5 2  m a t e k  d o z n a ł o  p i e r w s z e g o  k r w a w i e n i a  

p r z y  k o ń c u  c i ą ż y .

4 8 %  =  6 2  d z i e c i  u r o d z i ł o  s i ę  ż y w y c h ,  l u b  z d o l n y c h  

d o  ż y c i a .

5 1  ° / 0 =  6 6  d z i e c i  b y ł o  p r z e d w c z e s ' n i e  u r o d z o n y c h ,  

n i e ż y w y c h ,  l u b  n i e z d o l n y c h  d o  ż y c i a .

W  3 6 ° / o =  w  4 7  r a z a c h  p l a c e n t a  p r a e v i a  t o t a l i s ;  

z  t y c h  p r z y p a d k ó w  b y ł o  3 5  d z i e c i  n i e ż y w y c h ,  l u b  n i e z d o l ­

n y c h  d o  ż y c i a  =  7 4 °/o>  1 2  z d o l n y c h  d o  ż y c i a ,  l u b  ż y w o  

u r o d z o n y c h  =  2 5  ° /0 .

Z  z a b i e g ó w  o p e r a c y j n y c h  s t o s o w a ł e m  p r ó c z  p r z ć b i c a  

p ę c h e r z a  p ł o d o w e g o ,  b a l o n  p o c h w o w y  ( k o l p e u r y n t e r ) ,  b a l o n  

m a c i c z n y  ( m e t r e u r y n t e r ) ,  o b r ó t  s p o s o b e m  B r a x t o n - H i c k s a ,  

1 r a z  h y s t e r o t o m i ę  B u m a ,  5 r a z Y  k l a s y c z n y  o b r ó t  i r ę c z n e  

w y d o b y c i e  p ł o d u ,  1 r a z  k l e s z c z e .

P r z e b i c i e  p ę c h e r z a  s t o s o w a ł e m  1 2  X  =  9 ‘ 3°/o> p r z y t e m  

b y ł o  1 0  d z i e c i  z d o l n y c h  d o  ż y c i a ,  2  d z i e g i  n i e ż y w y c h .

K o lp e u r y n te r  s to s o w a łe m  26 X  —  2 ° ° /o  > P rzYte m  l 9  
d z ie c i  z d o ln y c h  d o  ż y c ia , 7 n ie ż y w y c h .

M e t r e u r y n t e r  s t o s o w a ł e m  2 1  X  =  I 6 °/o >  p r z y t e m  1 4  

d z i e c i  z d o l n y c h  d o  ż y c i a ,  7  n i e ż y w y c h .

O b r ó t  B r a x t o n - H i c k s a  s t o s o w a ł e m  5 8  X  = =  45 % •  P r z Y '  

t e m  1 7  d z i e c i  z d o l n y c h  d o  ż y c i a ,  4 1  n i e ż y w y c h .

I n n e  z a b i e g i  s t o s o w a ł H i  1 1  X  =  8‘ 5° / 0 , p r z y t e m  6  

d z i e c i  z d o l n y c h  d o  ż y c i a ,  5 n i e ż y w y c h .

O g ó l n a  ś m i e r t e l n o ś ć  d z - ie c i  p r z y  p o s z c z e g ó l n y c h  z a ­

b i e g a c h  w y n o s i ł a :

1 )  P r z y  p r z e b i c i u  p ę c h e r z a  —  1 6 ° / 0.

2 )  P r z y  b a l o n i e  p o c h w o w y m  =  2 6 % -

3 )  P r z y  b a l o n i e  m a c i c z n y m  =  3 3 % .

4 )  P r z y  z a b i e g u  B r a x t o n - H i c k s a  =  7 0 % .

5 )  P r z y  i n n y c h  z a b i e g a c h  =  45 % -

( D o  t y c h  i n n y c h  z a b i e g ó w  z a l i c z a m  1 c i ę c i e  c e s a r s k i e

p r z e z  p o c h w ę  [ h y s t e r o t o m i a  B u m m j ,  5 p r z y p a d k ó w  o b r o t u  

i r ę c z n e g o  w y d o b y c i a  p ł o d u ,  2  p r z y p a d k i  p o p r z e c z n e g o  

u ł o ż e n i a  p ł o d u  i o b r o t u  n a  n ó ż k i ,  3  p r z y p a d k i  u ł o ż e n i a  

c z a s z k o w e g o ,  I k l e s z c z e ) .

o l  O g ó l n a  ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i  p r z y  z u p e ł n e m  p r z o d o ­

w a n i u  ł o ż y s k a  =  7 4 % -

G ł ó w n ą  z a s a d ą  m o j ą  w  l e c z e n i u  b y ł o ,  k o b i e t ę ,  k t ó r a  

w  d r u g i e j  p o ł o w i e  ciąży d o z n a ł a  z n a c z n i e j s z e g o  k r w o t o k u  

b e z  p o p r z e d z a j ą c y c h  b ó l ó w ,  i u  k t ó r e j  d o m y ś l a ć  s i ę  b y ł o  

m o ż n a ,  ż e  k r w a w i e n i e  p o c h o d z i  z ł o ż y s k a  p r z o d u j ą c e g o ,  —  

n a t y c h m i a s t  r o z w i ą z a ć ,  b e z  w z g l ę d u  n a  ż y c i e  p ł o d u .  G ł ó ­

w n i e  c h o d z i ł o  z a t e m  o  t o ,  a b y  n i e  d o s z ł o  d o  d r u g i e g o  

k r w o t o k u .

W  l e c z e n i u  k i e r o w a ł e m  s i ę  n a s t ę p u j ą c y m i  w z g l ę d a m i :

1 )  C h o d z i ł o  o  s t a n  z d r o w i a ,  w  j a k i m  s i ę  z n a j d o w a ł a  

m a t k a ,  g d y  z a c z ą ł e m  j ą  l e c z y ć ,  t. z. c z y  r a z  l u b  w n ę c e j  

r a z y  k r w a w i ł a ,  l u b  c z y  b y ł a  c a ł k i e m  n i e d o k r w i s t a .

2 )  W  j a k i m  o k r e s i e  z n a j d o w a ł a  s i ę  s z y j k a  m a c i c y ,  t j .  

c z y  b y ł a  m n i e j  l u b  w i ę c e j  r o z s z e r z o n a  i p o d a t n a ,  c z y  t e ż  

b y ł a  z u p e ł n i e  u t r z y m a n a  i n i e p o d a t n a .

3 )  W  j a k i m  o k r e s i e  c i ą ż y  z n a j d o w a ł a  s i ę  m a t k a ,  t j .  

c z y  b y ł a  w  o s t a t n i m  m i e s i ą c u  c i ą ż y ,  c z y  t e ż  j e s z c z e  d a l e k o  

b y ł o  d o  k o ń c a  c i ą ż y .

D o  t a m o w a n i a  k r w i ,  a  z a r a z e m  r o z s z e r z e n i a  s z y j k i  

m a c i c y  o d  w i e l u  l a t  n i e  u ż y w a ł e m  w i ę c e j  t a m p o n ó w  z  g a z y ,  

g d y ż  t e  d a w a ł y  n a j ł p r s z e  w y n i k i  i d o  c e l ó w  t y c h  w c a l e  

s i ę  n i e  n a d a w a ł y .

W  o s t a t n i c h  l a t a c h  u ż y w a m  j e d y n i e  j e s z c z e  b a l o n u  

p o c h w o w e g o  ( k o l p e u r y n t e r  B r a u n a ) ,  a  t o  n a j w i ę k s z y  c l i  n u ­

m e r ó w ' ,  k t ó r y c h  s p e c y a l n i e  n a  m o j e  ż ą d a n i e  d o s t a r c z a  m i  

f a b r y k a .  B a l o n  t a k i  j e s t  r o z c i ą g l i w y  i d o b r z e  n a p e ł n i o n y  

r o z s z e r z a  s k l e p i e n i a ,  a  z a t e m  i s z y j k ę ,  a  g d y  p o l e ż y  k i l k a  

g o d z i n ,  w t e d y  p r a w d ę  z a w s z e  r o z w i e r a  s z y j k ę  n a  2 — 3  p a l c e ,  

z w ł a s z c z a  u  k o b i e t ,  k t ó r e  p o p r z e d n i o  j u ż  k r w a w i ł y .

G d y  o d p o w i e d n i e  r o z s z e r z e n i e  n a s t ą p i ł o ,  w t e d y  k i e ­

r u j ę  s i ę  c o  d o  d a l s z e g o  z a b i e g u  s t a n e m  z d r o w i a  m a t k i ,  

i t e m ,  c z y  p ł ó d  j e s t  d o n o s z o n y  i d o j r z a ł y ,  c z y  t e ż  n i e .

J e ż e l i  s t a n  m a t k i  d o b r y ,  a  p ł ó d  z d o l n y  d o  ż y c i a ,  d o ­

n o s z o n y ,  w t e d y  u ż y w a m  b a l o n u  m a c i c z n e g o  ( m e t r e u r y n t e r ) )  

k t ó r y  o c a l a  o  w i e l e  w i ę c e j  d z i e c i ,  a n i ż e l i  j a k a k o l w i e k  i n n a  

m e t o d a  l e c z e n i a ,  j e d n a k  d l a  m a t k i  n i e  j e s t  o n  t a k  b a r d z o  

b e z p i e c z n y ,  a  t o  d l a t e g o ,  ż e  w y m a g a  d w ó c h  z a b i e g ó w  t. j .

a )  w k ł a d a n i a  b a l o n u ,  n i e r a z  p p ł ą c z o n e g - o  z e  z n a c z n e m  k r w a ­

w i e n i e m ,  b )  p o  w y p a d n i ę c i u  b a l o n u  o b r o t u  i r ę c z n e g o  w y ­

d o b y c i a  p ł o d u ,  k t ó r y  t o  z a b i e g  r ó w n i e ż  z o b f i t e m  k r w a ­
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w i e n i e m  n i e r a z  j e s t  p o ł ą c z o n y .  T o  t e ż  w ł a ś n i e  j e s t  g ł ó w n ą  

p r z y c z y n ą ,  ż e  w  p r a k t y c e  b a l o n  m a c i c z n y  n i e c h ę t n i e  j e s t  

u ż y w a n y .

B a l o n  t e n  z a k ł a d a m  z a w s z e  p o  p o p r z e d n i e m  p r z e b i c i u  

p ę c h e r z a  p ł o d o w e g o .  P o d n o s z ę  ^ c z e g ó ł  t e n  g ł ó w n i e  d l a t e g o ,  

b o  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  s p o t k a ł e m  s i ę  z e  z d a n i a m i  n i e k t ó ­

r y c h  l e k a r z y  n i e m i e c k i c h  ( Z i m m e r m a n n ,  Z e n t r a l b l .  f. G y n .  

[ 9 0 9 ,  N r  1 0  i F i i t h ,  Z e n t r b l .  f.  G y n . ,  1 9 1 1 ,  N r  5 .) ,  k t ó r z y  

r a d z ą  b a l o n  m a c i c z n y  z a k ł a d a ć  m i ę d z y  p ę c h e r z  p ł o d o w y  

a  ś c i a n ę  m a c i c y .  P o n i e w a ż  p r z y  t a k i e m  p o s t ę p o w a n i u  n a ­

s t ę p u j e  n i e t y l k o  z n a c z n e  k r w a w i e n i e  z  p o w o d u  o d k l e j e n i a  

s i ę  ł o ż y s k a  n a  - w i e l k i e j  p r z e s t r z e n i ,  a l e  t a k ż e  s p o s o b n o ś ć  

d o  z a k a ż e n i a ,  d l a t e g o  u w a ż a m  m e t o d ę  t ę  z a  n i e w ł a ś c i w ą .

J e ż e l i  c h o d z i  o  z u p e ł n e  p r z o d o w a n i e  ł o ż y s k a  ( p l a c .  p r .  

t o t a l i s ) ,  w t e d y  s t a r a m  s i ę  p a l c a m i  j a k  n a j o s t r o ż n i e j  p r z e ­

d z i u r a w i ć  ł o ż y s k o ,  a b y  g o  n i e  o d k l e i ć  i n i e  w y w o ł a ć  k r w o ­

t o k u .  J e ż e l i  t o  s i ę  n i e  u d a ,  w t e d y  z a k ł a d a m  w z i e r n i k  i p r z e ­

c i n a m  ł o ż y s k o  z a p o m o c ą  n o ż y c z e k  i s z c z y p c z y k ó w ,  a  g d . y  

o t w ó r  d o s t a t e c z n y ,  w p r o w a d z a m  b a l o n .

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  n i e  o b c i ą ż a m  b a l o n u ,  a n i  t e ż  n i e  

p o c i ą g a m  s u n i e ,  g d y ż  m i a ł e m  p r z y p a d k i  p ę k n i ę c i a  s z y j k i ,  

p o ł ą c z o n e  z e  z n a c z n e m  k r w a w i e n i e m ;  p o c i ą g a m  t y l k o  b a r ­

d z o  l e k k o  w t e B y ,  g d y  k r w a w i ,  a  j e ż e l i  i t o  n i e  p o m o ż e ,  

u s u w a m  p ę c h e r z  i r o b i ę  o b r ó t  s p o s o b e m  B r a x t o n - H i c k s a ,  

m i m o '  o b a w y ,  ż e  ż y w e  d z i e c k o  o b u m r z e .  W e  w s z y s t k i c h  

j e d n a k  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  c h o d z i  o  p ł ó d  n i e d o -  

n o s z o n y ,  n i e z d o l n y  d o  ż y c i a ,  a l b o  w  k t ó r y c h  o g ó l n y  s t a n  

z d r o w i a  m a t k i  w y m a g a  s z y b k i e g o  u k o ń c z e n i a  p o r o d u  —  

w y k o n u j ę  o b r ó t  s p o s o b e m  B r a x t o n - H i c k s a .  T e g o  s a m e g o  

z a b i e g u  u ż y ł e m  t a k ż e  w  w i ę k s z e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  c a ł ­

k o w i t e g o  p r z o d o w a n i a  ł o ż y s k a  ( p l a c .  p r .  t o t a l i s ) ,  g d y ż  p ł o d y  

t u  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w y s t a w i o n e  s ą  n a  t a k  w i e l k i e  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w o  ż y c i a ,  ż e  z d a j e  m i  s i ę  r a c y o n a l n i e j s z e m ,  w i ę c e j  

w z g l ę d u  m i e ć  n a  m a t k ę ,  n i ż  n a  i t a k  p r a w i e  s t r a c o n y  p ł ó d .

Z  p o w o d u  o b a w y  r o z d a r c i a  s z y j k i  m a c i c y  w y k o n u j ę  

w  t y c h  r a z a c h  b a r d z o  c z ę s t o  p r z e d z i u r a w i e n i e  n a s t ę p u j ą c e j  

g ł ó w k i  p ł o d u ,  j e ż e l i  z a ś  o b a w a  t a  n i e  z a c h o d z i ,  a  p ł ó d  

ż y w y  i d o n o s z o n y ,  w t e d y  d o p r o w a d z a m  m u  p o w i e t r z e  p a l ­

c e m  l u b  c e w n i k i e m .

W  o k r e s i e  p o p o r o d o w y m ,  k t ó r y  w y m a g a  n a j w i ę c e j  

b a c z n o ś c i  z e  s t r o n y  l e k a r z a ,  —  a l b o w i e m  k a ż d a  k r o p l a  k r w i  

u  k o b i e t y  z u p e ł n i e  n i e d o k r w i s t e j  m o ż e  r o z s t r z y g a ć  o  j e j  

ż y c i u  —  n i e  c z e k a m ,  a ż  s i ę  ł o ż y s k o  s a m o  o d k l e i ,  l e c z  n a ­

t y c h m i a s t  p o  u r o d z e n i u  s i ę  d z i e c k a  w y k o n u j ę  z a b i e g  C r e -  

d e g o ,  a l e  t y l k o  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  c h o d z i  o  b o ­

c z n e  p r z o d o w a n i e  ł o ż y s k a  ( p l a c e n t a  p r a e v  l a t e r a l i s  l u b  m a r -  

g i n a l i s ™  g d y ż  w  t y c h  r a z a c h  g ó r n a  p o ł o w a  ł o ż y s k a  z n a j d u j e  

s i ę  w  s a m e j  j a m i e  t r z o n u  m a c i c y  i m o g ę  s i ę  s p o d z i e w a ć  

o d k l e j e n i a  z a  u c i s k i e m .  J e ż e l i  z a ś  c h o d z i  o  c a ł k o w i t e  p r z o ­

d o w a n i e  ł o ż y s k a ,  w t e d y  z a b i e g u  C r e d e g o  n i e  u ż y w a m ,  g d y ż  

u c i s k  w y w a r t y  n a  t r z o n  m a c i c y  n i e  m o ż e  m i e ć  ż a d n e g o  

s k u t k u ,  p o n i e w a ż  t a m  ł o ż y s k a  n i e m a ;  w t e d y  r ę k ą  o d k l e j a m  

ł o ż y s k o  i t a m p o n u j ę  s p o s o b e m  D i i h r s s e n a  c a ł ą  m a c i c ę ,  

s k l e p i e n i a  i g ó r n ą  p o ł o w ę  p o c h w y  g a z ą ,  g d y ż  m i a ł e m  s m u t n e  

p r z y p a d k i  ś m i e r c i  m a t e k  z  k r w o t o k u  p o  1 0  i 1 2  g o d z i n a c h  

p o  p o r o d z i e ,  p r z y  k t ó r y m  w s z y s t k o  o d b y ł o  s i ę  w  n a j l e p s z y m  

p o r z ą d k u .  O p r ó c z  t e g o  d a j ę  s p o r y s z  p o d s k ó r n i e ,  a  g d y  

k r w a w i e n i e  o s t a t e c z n i e  u s t a ł o ,  s t o s u j ę  r o z c z y n  s o l i  f i z y o l o -  

g i c z n e j ,  e w e n t u a l n i e  k a m f o r ę .

K i l k u  s ł o w y  w s p o m n i e ć  n a l e ż y  j e s z c z e  o  p ę k n i ę c i u  

s z y j k i  m a c i c y .

W  p r a k t y c e  s w e j  z a u w a ż y ł e m ,  ż e  w  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  

p r z y p a d k ó w  s k r w a w i e n i a  s i ę  m a t e k  c h o d z i ł o  o  r o z d a r c i e  

s z y j k i  m a c i c z n e j ,  z a z w y c z a j  n i e r o z p o z n a n e .

W  p r z y p a d k u  k r w a w i e n i a  z  p ę k n i ę t e j  s z y j k i ,  t a m p o ­

n u j ę  —  a ż  d o  c z a s u  p r z y b y c i a  a s y s t y  —  m a c i c ę ,  s z y j k ę ,  

s k l e p i e n i a  i p o c h w ę  s p o s o b e m  D i i h r s s e n a .  W  w i e l u  r a z a c h  

w y s t a r c z y ł a  s a m a  t a m p o n a d a .  J e ż e l i  z a ś  k r e w  w y d o b y w a  

s i ę  p r z e z  t a m p o n  1 a s y s t a  j e s t  n a  m i e j s c u ,  w t e d y  w y w i e r a m  

u c i s k  n a  m a c i c ę  p r z e z  p o w ł o “  b r z u s z n e  i s p y c h a m  j ą  t a k  

g ł ę b o k o  n a  d ó ł ,  a ż  s z y j k a  p o j a w i  s i ę  w  s z p a r z e  s r o m o w e j ,  

z a k ł a d a m  1 d o  2  k l e s z c z y k ó w  M u z e a u x ,  c e l e m  p r z y t r z y m a ­

n i a  j e j  i z e s z y w a n i  o d  g ó r y  d o  d o ł u .  T a k i e  w y t ł o c z e n i e  

m a c i c y  p r z e z  p o w ł o k i  b r z u s z n e  u d a j e  s i ę  b a r d z o  ł a t w o  z a ­

r a z  p o  p o r o d z i e  i m a  p o d w ó j n ą  w a r t o ś ć :  p o  p i e r w s z e  t ę ­

t n i c e  m a c i c z n e  u l e g a j ą  z a ł a m a n i u  z  p o w o d u  z e p c h n i ę c i a  

m a c i c y  i z a z w y c z a j  p r z e s t a j ą  k r w a w i ć ,  p o w t ó r e  s z y j e  s i ę  

b a r d z o  w y g o d n i e  z e w n ę t r z n i e ,  p r z e d  c z ę ś c i a m i  r o d n e m i .

P o  z e s z y c i u  s z y j k i  t a m p o n u j ę  p o  r a z  w t ó r y  m a c i c ę ,  

a  s z c z e g ó l n i e  s z y j k ę  i s k l e p i e n i a  i n i e  o p u s z c z a m  c h o r e j  

p r z e z  k i l k a  g o d z i n .

W  k o ń c u  p o z w o l ę  s o b i e  j e s z c z e  p o k r ó t c e  w s p o m n i e ć  

o  c i ę c i u  c e s a r s k i e m  p r z e z  p o c h w ę  i p r z e z  p o w ł o k i  b r z u s z n e  

p r z y  ł o ż y s k u  p r z o d u j ą c e m .

C o  d o  p i e r w s z e g o  z a b i e g u ,  t o  n i e t y l k o  B u m m ,  k t ó r y  

w  1 9 0 2  r. p o l e c i ł  s w ą  h y s t e r o t o m i ę  p r z y  ł o ż y s k u  p r z o d u ­

j ą c e m ,  p i e r w s z y  j ą  p o r z u c i ł ,  a l e  z a  n i m  p o s z l i  t a k ż e  i D i i h r s -  

s e n ,  w y n a l a z c a  t e j  o p e r a c y i ,  i w i e l u  i n n y c h ,  p o  s m u t n y c h  

d o ś w i a d c z e n i a c h  z p o w o d u  ś m i e r c i  m a t e k  z k r w o t o k u .  H y ­

s t e r o t o m i ę ,  j a k  w y ż e j  w s p o m n i a ł e m ,  w y k o n a ł e m  w  j e d n y m  

p r z y p a d k u ,  k t ó r y  s i ę  s k o ń c z y ł  n i e p o m y ś l n i e ,  b o  s k r w a w i e ­

n i e m  s i ę  z r a n ,  l e c z  m u s z ę  d o d a ć ,  ż e  c h o d z i ł o  t u  o  k o ­

b i e t ę ,  k t ó r a  o d  5 .  m i e s i ą c a  c i ą ż y  k r w a w i ł a  i k t ó r a  p r z y  

p o r o d z i e  w  8 . m i e s i ą c u  w  w y s o k i m  s t o p n i u  b y ł a  n i e d o -  

k r w i s t a ,  p o d c z a s  g d y  s z y j k a  z u p e ł n i e  b y ł a  u t r z y m a n a .  — - 

C i ę c i e  c e s a r s k i e  p o c h w o w e  p r z y  ł o ż y s k u  p r z o d u j ą c e m  u w a ­

ż a m  z a  z a b i e g  n i e o d p o w i e d n i ,  g d y ż  p r z e c i n a  s i ę  w ł a ś n i e  

t k a n k i  w  w y s o k i m  s t o p n i u  u n a c z y n i o n e  ( ż y ł y  n i e r a z  g r u ­

b o ś c i  p a l c a ) ,  k t ó r e  s z w e m  n i e  d a d z ą  s i ę  z ł ą c z y ć ,  g d y ż  

t k a n k a  s i ę  r o z d z i e r a ,  k l e s z c z y k i  M u z e a u x  n i e  m o g ą  s i ę  u t r z y ­

m a ć ,  a  z  k a ż d e g o  u k ł u c i a  i g ł ą  s ą c z y  s i ę  o b f i c i e  k r e w ,  t a k  

ż e  i n a j d o k ł a d n i e j s z a  t a m p o n a d a  p ó ź n i e j s z a  j e s t  b e z s k u ­

t e c z n a .

C o  d o  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o  k l a s y c z n e g o ,  k t ó r e  w  o s t a ­

t n i c h  c z a s a c h  p o l e c i ł  p r z y  ł o ż y s k u  p r z o d u j ą c e m  K r ó n i g  

( Z e n t r a l b l .  f.  G y n .  1 9 0 9 ,  N r  1 5  i 3 4 ) ,  l u b  z a o t r z e w n e g o  

( S e l l h e i m ,  Z e n t r b l .  f. G y n .  N r  4 0 ,  1 9 0 8 ) ,  t o  z n a l a z ł y  o n e  

n a l e ż y t ą  o d p r a w ę  p r z e z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  g i n e k o l o g ó w  

( Z w e i f e l ,  M u n c h .  m e d .  W o c h .  N r  4 8 ,  1 9 0 7  i S i t z u n g s b e -  

r i c h t  d e r  g y n .  G e s e l l s c h a f t  z u  H a l l e  a / S .  r e f e r .  Z e n t r b l .  fi 

G y n .  N r  1 0 ,  1 9 1 0 ,  S c h a u t a ,  W i e n .  k l i n .  W o c h .  1 9 1 0 ,  N r  3> 

r e f e r .  R i c h t e r ) ,  k t ó r z y  u w a ż a j ą  z a b i e g i  t e ,  w o b e c  w i e l u  p r o s t ­

s z y c h  i p e w n y c h  s p o s o b ó w  u r a t o w a n i a  m a t k i ,  z a  n i e p o t r z e ­

b n e  i z  w i ę k s z e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d l a  m a t k i  p o ł ą c z o n e .

W e d ł u g  p r z y t o c z o n y c h  a u t o r ó w  m o ż e  c i ę c i e  c e s a r s k i e  

b r z u s z n e  t y l k o  w  t y c h  r a z a c h  m i e ć  z a s t o s o w a n i e ,  j e ż e l i  

c h o d z i  o  z n a c z n e  k r w o t o k i  p r z y  z u p e ł n i e  u t r z y m a ń ^ ,  n i e ­

p o d a t n e j  s z y j c e ,  g d y  p ł ó d  ż y w y  i d o n o s z o n y ,  m a t k a  n i e -  

b a d a n a  w e w n ę t r z n i e  ( a s e p t y c z n a ) ,  ł o ż y s k o  c a ł k o w i c i e  p r z o ­
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d u j ą c e  ( p l a c .  p r .  t o t a l i s ) ,  a  d o  t e g o  ż y c z e n i e m  m a t k i  j e s t ,  

a b y  p ł ó d  b y ł  ż y w y .  P o n i e w a ż  w s z y s t k i e  t e  w a r u n k i  n a d ­

z w y c z a j  r z a d k o  s i ę  r a z e m  z d a r z a j ą ,  w i ę c  t e ż  i c i ę c i e  c e s a i -  

s k i e  w  b a r d z o  r z a d k i c h  p r z y p a d k a c h  m o ż e  b y ć  w s k a z a n e ,  

a  j a k  R u n g e  ( Z .  f .  G .  1 9 0 9 ,  N r  3 1 )  p o d a j e ,  w ł a ś c i w i e  t y l k o  

w t e d y ,  j e ż e l i  k r w a w i e n i e  j e s t  t a k  z n a c z n e ,  ż e  m o ż n a  p i z y -  

p u s z c z a ć ,  iż  r o d z ą c a  n i e  p r z e ż y j e  u t r a t y  k i w i ,  k t ó i a  p i z y  

p o r o d z i e  j e s t  n i e u n i k n i o n a .  W t e d y  j e d n a k  w y k o n u j e  s i ę  

c i ę c i e  c e s a r s k i e  t y l k o  w  t y m  c e l u ,  a b y  m a c i c ę  w r a z  z p ł o -  

• d e m  z u p e ł n i e  w y j ą ć  i w  t e n  s p o s ó b  d o s z c z ę t n i e  u s u n ą ć  

ź r ó d ł o  k r w a w i e n i a .

Z kliniki położniczo ginekologicznej U n i w .  Jagiell.

Kilka uw ag o wskazaniach i rokowaniu cięcia 
cesarskiego zaotrzewnego.

Napisał

Prof. Dr A le k sa n d e r Rosner.

(Wykład na X I. Zjeździe lekarzy i przyr. polskich).

( D o k o ń c z e n i e ; .

P r z e c i ę c i e  m i e d n i c y  ( s y m p h y s e o t o m i a ,  h e b o s t e o t o m i a )  

j e s t  w s k a z a n e  t y l k o  u  w i e l o r ó d e k  p r z y  n i e s t o s u n k u  ś r e d n i m  

( n i e  p o n i ż e j  7 1/ 2 c .  v . ) ,  p r z y  z u p e ł n i e  r o z w a r t e m  u j ś c i u ,  p r z y  

g ł o w i e  w p a r t e j  i s i l n y c h  b o l a c h  p o r o d o w y c h .  W ó w c z a s  j e s t  

n a d z i e j a ,  ż e  b e z p o ś r e d n i o  p o  r o z e j ś c i u  s i ę  k o ś c i  m i e d n i c y  

o d b ę d z i e  s i e  p o r ó d  s i ł a m i  n a t u r y ,  k t ó r y  p o  p r z e c i ę c i u  m i e ­

d n i c y  j e s t  z n a c z n i e  w i ę c e j  p o ż ą d a n y ,  n i ż  r o z w i ą z a n i e  o p e ­

r a c y j n e .
P r z e c i ę c i e  m i e d n i c y  m o ż e  b y ć  p o p r z e d z o n e  ł a g o d n ą  

P r ó b ą  k l e s z c z y  w y s o k i c h .  W  m o i c h  2 2  p r z y p a d k a c h  h e b o ­

s t e o t o m i i  s t o s o w a ł e m  s i ę  p r z e w a ż n i e  d o  t y c h  w s k a z a ń  1 m e  

s t r a c i ł e m  a n i  j e d n e j  m a t k i  i ż a d n e g o  d z i e c k a .

W y m ó ż d ż e n i e  j e s t  o d p o w i e d n i e  p r z y  p ł o d z i e  n i e ż y ­

w y m  i w  t y c h  p r z y p a d k a c h  z a k a ż e n i a  p e w n e g o  l u b  n i e p e ­

w n e g o ,  w  k t ó r y c h  p ł ó d  j e s t  c i ę ż k o  o m d l a ł y .

C i ę c i e  c e s a r s k i e  k l a s y c z n e  o b e j m i e  p r z y p a d k i  z u p e ł n i e  

c z y s t e ,  n i e b a d a n e ,  s z c z e g ó l n i e  zas '  t e ,  g d z i e  z a c h o d z i  n a d t o  

p o t r z e b a  s t e r y l i z a c y i ,  w y t r z e b i e n i a  ( o s t e o m a l a c i a )  l u b  i n ­

n y c h  z a b i e g ó w  b r z u s z n y c h ,  n a d t o  t e ,  g d z i e  z a l e ż y  n a  b a r ­

d z o  szybkiem u s u n i ę c i u  p ł o d u  ( z a b i e g i  u  u m i e i a j ą c y c h  

i z m a r ł y c h ) .

D o  c i ę c i a  d o s z c z ę t n e g o  ( P o r r o )  n a d a d z ą  s i ę  w s z y s t k i e  

p r z y p a d k i  w y r a ź n i e  z a k a ż o n e  p r z y  d z i e c k u  ż y w e i n  i z d r o -  

w e m ,  o r a z  t e  p r z y p a d k i ,  w ą t p l i w e  c o  d o  a s e p t y k i ,  g d z i e  

z a m i e r z a m y  u s u n ą ć  j a j n i k i  ( o s t e o m a l a c i a ) .

W o b e c  t e g o  d l a  c i ę c i a  n a d ł o n o w e g o  p o z o s t a n ą  a)  

P r z y p a d k i  z u p e ł n i e  c z y s t e  u  p i e r w i a s t e k ,  w  k t ó r y c h  n i e  z a ­

c h o d z i  p o t r z e b a  s t e r y h z a c y i ,  w y t r z e b i e n i a  l u b  i n n e g o  z a -  

b i e g u  b r z u s z n e g o ,  b )  t a k i e  s a m e  p r z y p a d k i  u  w i e l o r ó d e k ,  

k t ó r e  n i e  n a d a j ą  s i ę  d o  k l e s z c z y  l u b  h e b o s t e o t o m i i  z p o ­

w o d u  b a r d z o  w y s o k i e g o  u s t a w i e n i a  g ł ó w k i  l u b  z b y t  m a ł o  

r o z w a r t e g o  u j ś c i a ,  c )  p r z y p a d k i  w ą t p l i w e  c o  d o  a s e p t y k i  

u  w s z y s t k i c h  p i e r w i a s t e k  i d )  u  t y c h  w i e l o r ó d e k ,  u  k t ó r y c h  

z p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r z y c z y n  n i e  n a l e ż y  w y k o n y w a ć

k l e s z c z y ,  a n i  p r z e c i ę c i a  m i e d n i c y .  N a t u r a l n i e  w a r u n k i e m  

w e  w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h  j e s t  ż y w e  i n i e z b y t  o s ł a ­

b i o n e  d z i e c k o .

T a k  w i ę c  w  m y ś l  p o w y ż s z y c h  w y w o d ó w  o d b i e r a  t a  

o p e r a c y a  h e b o s t e o t o m i i  t e  p r z y p a d k i ,  k t ó r e  j ą  c z y n i ł y  z a b i e ­

g i e m  c i ę ż k i m  i n i e b e z p i e c z n y m ,  t. j .  p i e r w i a s t k u ,  a  k l a s y ­

c z n e m u  c i ę c i u  c e s a r s k i e m u  m i ę d z y  i n n y m i  p r z y p a d k i  c o  d o  

a s e p t y k i  n i e p e w n e .

Z  i n n e m i  w s k a z a n i a m i  z a ł a t w i ć  s i ę  m o ż e m y  k r ó c e j .

2 )  Ł o ż y s k o  p r z o d u j ą c e .  W s k a z a n i e  t o  n i e o p a r t e  j e s t  

d o t ą d  n a  p r z e k o n u j ą c y c h  w y n i k a c h  p r a k t y c z n y c h , n a t o ­

m i a s t  z a  p o d s t a w ę  s ł u ż ą  m u  w p r o s t  g e n i a l n e  w y w o d y  

S e l l h e i m a  o  p o w o d a c h  k r w o t o k ó w  w  p r z e b i e g u  ł o ż y s k a  

p r z o d u j ą c e g o .  P r z y z n a ć  t r z e b a ,  ż e  s ą  o n e  a r g u m e n t e m  s i l ­

n y m ,  k t ó r y  j e d n a k  z u ż y t k o w a ć  m o ż n a  t a k ż e  d o  o b r o n y  

c i ę c i a  k l a s y c z n e g o ,  z a l e c a n e g o  p r z y  ł o ż y s k u  p r z o d u j ą c e m  

p r z e z  K r o n i g a .  C i ę c i e  n a d ł o n o w e  w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  

p r z o d o w a n i a  ł o ż y s k a  w y k o n a ł  S e l l h e i m  o s i e m  r a z y  i u r a ­

t o w a ł  w s z y s t k i e  m a t k i  i w s z y s t k i e  p ł o d y ;  R e i f f e r s c h e i d  u r a ­

t o w a ł  t y l k o  m a t k ę .  W s k a z a n i u  t e m u  n i e  m o ż n a  w p r o s t  o d ­

m ó w i ć  r a c y i ,  j a k  t o  w i e l u  a u t o r ó w  c z y n i ,  n a  d e c y z y ę  t r z e b a  

j e d n a k  c z e k a ć  d ł u g o  i o p r z e ć  j ą  n a  w i e l k i e m  d o ś w i a d c z e ­

n i u .  F a k t e m  j e s t ,  ż.e n i e m a ł a  ś m i e r t e l n o ś ć  m a t e k ,  a  w p r o s t  

p r z e r a ż a j ą c a  s ' m i e r t e l n o ś ć  p ł o d ó w  p r z y  t e m  p o w i k ł a n i u  n a ­

k a z u j ą  s z u k a ć  d r o g  n o w y c h .  W ą t p i ć  t e ż  n a l e ż y ,  c z y  c i ę c i e  

c e s a r s k i e  p o c h w o w e  ( h y s t e r o t o m i a  v a g i n a l i s )  D f i h r s s e n a >  

z a l e c a n a  g o r ą c o  p r z e z  D o d e r l e i n a  d l a  r o z w i ą z a n i a  p r z y  ł o ­

ż y s k u  p r z o d u j ą c e m ,  o k a ż e  s i ę  o p e r a c y ą  o d p o w i e d n i ą .  W  k a ż ­

d y m  r a z i e ,  j e ś l i  c i ę c i e  n a d ł o n o w e  u z y s k a  p r a w o  o b y w a t e l ­

s t w a  p r z y  ł o ż y s k u  p r z o d u j ą c e m ,  t o  w s p ó ł z a w o d n i c z y ć  m u s i  

n a  t y m  t e r e n i e  z  c a ł y m  s z e r e g i e m  z a b i e g ó w  b e z k r w a w y c h  

( o b r ó t ,  m e t r e u r y z a  i t. d . ) ,  c i ę c i e m  p o c h w o w e m  i k l a -  

s y c z n e m .

3 )  R z u c a w k a  p o r o d o w a .  J e ś l i  s t o i m y  n a  s t a n o w i s k u ,  

ż e  p o w i k ł a n i e  t o  d a j e  w s k a z a n i e  d o  d o r a ź n e g o  r o z w i ą z a ­

n i a ,  t o  c i ę c i e  n a d ł o n o w e  m o ż e  b y ć  j e d n y m  z  t y c h  s p o ­

s o b ó w .

J e ś l i  r ó w n o c z e ś n i e  c h o d z i  o  ś c i e ś n i e n i e  m i e d n i c y  

i z d r o w y ,  d o n o s z o n y  l u b  p r a w i e  d o n o s z o n y  p ł ó d ,  t o  z a ­

p e w n e  z n a l e ś ć  m o ż n a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  d l a  t e g o  b ą d ź  c o  

b ą d ź  c i ę ż k i e g o  z a b i e g u .  W  p r z e c i w n y m  r a z i e  w c h o d z i  

w  s w o j e  p r a w a  m e t r e u r y z a  i c i ę c i e  c e s a r s k i e  p o c h w o w e ,  

a  p r z y  m a r t w y m  p ł o d z i e  w y m ó ż d ż e n i e .  W  k a ż d y m  r a z i e  

p r z y z n a ć  m u s i m y  c i ę c i u  n a d ł o n o w e m u  i w  t y c h  p r z y p a d ­

k a c h  w y ż s z o ś ć  n a d  k l a s y c z n e m  ( H a l b e r t s m a ) .

4 )  Z a k a ż e n i e  d o l n y c h  d r ó g  p o r o d o w y c h .  W  m y ś l  t e g o  

w s k a z a n i a  o p e r o w a ł  S e l l h e i m  j e d e n  p r z y p a d e k .  Z d a j e  m i  

s i ę ,  ż e  t o  w s k a z a n i e ,  z r e s z t ą  b a r d z o  r z a d k i e ,  n i e  j e s t  u s p r a ­

w i e d l i w i o n e ,  g d y ż  z a d a j e m y  r a n ę  b ą d ź  c o  b ą d ź  w  s ą s i e d z ­

t w i e  o g n i s k a  z a k a ż e n i a  ( p o r t i o  v a g i n a l i s ) ,  c o  m i e ś c i  w  s o ­

b i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

5 ) -  N a g ł e  w s k a z a n i e ,  p r z y  k t ó r e m  d a w n i e j  r o b i o n o  

t. z w .  » a c c o u c h e m e n t  f o r c e « .  I  t u t a j  p o d o b n i e ,  j a k  p r z y  

r z u c a w c e ,  k t ó r a  w ł a ś c i w i e  d o  t e j  g r u p y  m o g ł a b y  b y ć  z a ­

l i c z o n a ,  u w a ż a ł b y m  z a  w a r u n e k  ś c i e ś n i e n i e  m i e d n i c y  

i ż y w y  p ł ó d .

6) P o ł o ż e n i e  p o p r z e c z n e  z e  z n a c z n e m  r o z c i ą g n i ę c i e m  

d o l n e g o  o d c i n k a  i ż y w y m  p ł o d e m .  W s k a z a n i u  t e m u ,  p o d a ­

n e m u  p r z e z  F r o m m e g o ,  n i c  w ł a ś c i w i e  z a r z u c i ć  n i e  m o ż n a .  

B r o n i  o n o  ż y w y  p ł ó d  p r z e d  p o ć w i a r t o w a n i e m  i t o  w  s y -
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t u a c y i ,  w  k t ó r e j  ż a d n a  i n n a  o p e r a c y a  n i e  m o ż e  n i c  p o -  

m ó d z  l u b  ( c i ę c i e  k l a s y c z n e )  j e s t  z e  w z g l ę d u  n a  n i e p e w n ą  

a s e p t y k ę  p r z e c i w w s k a z a n a .  P r z y p a d k i  t e  n a l e ż e ć  j e d n a k  

b ę d ą  d o  w y j ą t k ó w .

7 )  U ł o ż e n i e  c z o ł o w e .  K n o o p  o p i s u j e  t a k i  p r z y p a d e k  

z  d o b r y m  d l a  m a t k i  i d z i e c k a  w y n i k i e m .  P r z y  ś c i e ś n i e n i u  

m i e d n i c y  ( k t ó r e g o  w  p r z y p a d k u  K n o o p a  n i e  b y ł o )  i ż y w e m  

d z i e c k u  w s k a z a n i e  t o  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  u z a s a d n i o n e ,  t a m  

z a ś ,  g d z i e  n i e s t o s u n e k  w y w o ł a n y  j e s t  w y ł ą c z n i e  n i o k o r z y -  

s t n e m  u ł o ż e n i e m  p ł o d u ,  m o ż n a  z  k o r z y ś c i ą  z a s t o s o w a ć  

z m i a n ę  u ł o ż e n i a  n a  c z a s z k o w e  ( T h o r n ,  S c h a t z )  l u b  o b r ó t  

z a  n ó ż k ę .  W  k a ż d y m  r a z i e  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  m o ­

ż n a  b ę d z i e  o b e j ś ć  I d l  c z ę s t o  p r z y  t e m  u ł o ż e n i u  s t o s o w a n e  

w y m ó ż d ż e n i e .

T a k  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  m n i e  n a  r a z i e  w s k a z a n i a  d e  

c i ę c i a  n a d ł o n o w e g o .  T e c h n i k a  t e g o  z a b i e g u  n i ę  j e s t  j e d n a k  

u s t a l o n a ,  a  z e  z m i a n a m i  w  n i e j  p r z e s u w a ć  s i ę  t e ż  m u s z ą  

i w s k a z a n i a ,  z a p e w n e  w i ę c  p o  k i l k u  l a t a c h  r z e c z  p r z e d s t a w i  

s i ę  w  i n n e m  ś w i e t l e .  M o ż e  s i ę  o k a z a ć ,  ż e  i p r z y p a d k i  z a ­

k a ż o n e  d a d z ą  s i ę  t a k  o p e r o w a ć  z  z a s t o s o w a n i e m  p r z e t o k i  

m a c i c z n o  - b r z u s z n e j  S e l l h e i m a ,  c o  n a  r a z i e  w y d a j e  s i ę  w ą t -  

p l i w e m .

P o r u s z y ć  t u  p r a g n ę  w r e s z c i e  d u -a e  s p r a w y .  J e d n a  d o ­

t y c z y  p ó ź n i e j s z y c h  n a s t ę p s t w  p o o p e r a c y j n y c h  p o  c i ę c i u  

n a d ł o n o w e m .  O b a w a ,  w y r a ż o n a  p r z e z  C z y ż e w i c z a  c o  d o  

w y t r z y m a ł o ś c i  b l i z n y  p o o p e r a c y j n e j  p r z y  p ó ź n i e j s z y c h  p o ­

r o d a c h ,  z d a j e  s i ę  b y ć  p ł o n n ą .  T a k  p r z y n a j m n i e j  m ó w i  

p r a k t y k a ,  i t o  o p a r t a  n i e t y l k o  n a  s p o s t r z e ż e n i a c h  p o  

c i ę c i u  n a d ł o n o w e m ,  a l e  w  z n a c z n i e  w i ę k s z e j  l i c z b i e  p r z y ­

p a d k ó w  p o  c i ę c i u  p o c h w o w e m  D i i h r s s e n a ,  w  k t ó r e m  p r z e ­

c i n a  s i ę  t e  s a m e  t k a n k i .  P o r ó w n a n i a ,  c z y n i o n e  m i ę d z y  g r u ­

b y m ,  j ę d r n y m  m i ę ś n i e m  t r z o n u ,  s z y t y m  p r z y  c i ę c i u  k l a s y  

c z n e m ,  a  c i e n k ą  i w i o t k ą  ś c i a n ą  s z y i ,  n a  k t ó r e j  w y k o n y w a  

s i ę  c i ę c i e  n a d ł o n o w e ,  p o r ó w n a n i a ,  z  k t ó r y c h  m a  w y n i k a ć  

w y ż s z o ś ć  c i ę c i a  k l a s y c z n e g o ,  s ą  z u p e ł n i e  b ł ę d n e .  T o ,  ż e  

b l i z n a  w  d o l n y m  o d c i n k u  n i e  o k a z u j e  s k ł o n n o ś c i  d o  r o z ­

c h o d z e n i a  s i ę ,  a  b l i z n a  w  j ę d r n y m  t r z o n i e  n i e j e d n o k r o t n i e  

j u ż  w  c i ą ż y  p ę k a ,  w y d a j e  m i  s i ę  r z e c z ą  n a t u r a l n ą  i j a s n ą .  

G o j e n i e  s i ę  j e s t  c z y n n o ś c i ą  p o s t ę p o w ą ,  w y m a g a j ą c ą  ż y w o t n o ­

ś c i , « d r o w i a  t k a n e k .  T y m c z a s e m  m i ę s i e ń  t r z o n u ,  k t ó r y  z w i j a j ą c  

s i ę  ( r e t r a h u j ą c  s i ę )  p o d c z a s  p o r o d u ,  u r z ą d z a  t. z w .  a u t o l i g a -  

t u r ę  n a c z y ń ,  p o p a d a  p o d c z a s  p o ł o g u  w  s t a n ,  k t ó r y  j e s t  p r z e ­

c i w s t a w i e n i e m  p o s t ę p u ,  g d y ż  j e s t  z m i a n ą  w s t e c z n ą .  W ś r ó d  

t r w a n i a  t y c h  z m i a n  w s t e c z n y c h ,  t o w a r z y s z ą c y c h  z w i j a n i u  

s i ę  m a c i c y ,  m a  s i ę  o d b y w a ć  s p r a w a  g o j e n i a ,  b ę d ą c a  w y -  

r ą z e m  ż y w o t n o ś c i ,  c ó ż  w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  s i ę  c z ę s t o  o d ­

b y w a  n i e d o k ł a d n i e  i t w o r z y  b l i z n ę  n i e w y t r z y m a ł ą .  N a t o ­

m i a s t  d o l n y  o d c i n e k  j e s t  p o  p o r o d z i e  w  s p o k o j u  i w  p e ł n i  

s i ł  ż y w o t n y c h ,  z w i j a  s i ę  b a r d z o  p o w o l i ,  p o z w a l a j ą c  r a n i e  

z g o i ć  s i ę  d o b r z e  i w y t w o r z y ć  s i l n ą  i w y t r z y m a ł ą  b l i z n ę .

W  ż y w o t n o ś c i  i d o b r e m  o d ż y w i e n i u  t k a n e k  l e ż y  t e ż ,  

j a k  w i a d o m o ,  n a j l e p s z a  g w a r a n c y a  p r z e c i w  z a k a ż e n i u  i d l a ­

t e g o  s ą d z ę ,  ż e  s z e w  w  m i ę ś n i u  t r z o n u  w ś r ó d  w s t e c z n y c h  

z m i a n  p o ł o g o w y c h  ł a t w i e j  u l e g n i e  z a k a ż e n i u ,  n i ż  w  t k a n c e  

z d o l n e j  d o  p o s t ę p u .  W  t e m  z d a j e  s i ę  l e ż e ć  w i e l k i e  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w o  k l a s y c z n e g o  c i ę c i a  w  p r z y p a d k a c h  c h o ć b y  l e k k o  

z a k a ż o n y c h ,  w  t e m  l e ż y  p r z y c z y n a  t r y u m f ó w 7 m e t o d y  d o ­

s z c z ę t n e j  P o r r o ,  u s u w a j ą c e j  t r z o n  m n i e j  z a k a ż o n y ,  a l e  b ę ­

d ą c y  w  o k r e s i e  z m i a n  w s t e c z n y c h ,  a  z o s t a w i a j ą c e j  w i ę c e j

z a k a ż o n ą ,  a l e  ż y w o t n ą  ^ z y j ę ,  w  t e m  w r e s z c i e  w i d z ę  w y ż ­

s z o ś ć  c i ę c i a  n a d ł o n o w e g o  n a d  k l a s y c z n e m .

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z j a w i a  s i ę  j e d n a k  p r z e c i w  c i ę c i u  

n a d ł o n o w e m u  z a r z u t  i n n y ,  p r z y p o m i n a j ą c y  s m u t n y  l o s  t a k  

p o p u l a r n e j  n i e g d y ś  wra g i n o f i k s a c y i .  O t o  p o  c i ę c i u  n a d ł o n o ­

w e m  m a  s i ę  w y t w a r z a ć  u n i e r u c h o m i e n i e  s z y i  i p r z e m i e s z c z e ­

n i e  j e j  k u  p r z o d o w i  i k u  g ó r z e  ( J a h r e i s s ,  R o s e n f e l d ) .  O d e ­

z w a ł y  s i ę  i g ł o s y  p r z e c z ą c e  t e m u  ( H a r t m a n n ) ,  w  k a ż d y m  

j e d n a k  r a z i e  r z e c z  w y m a g a  w y j a ś n i e n i a .  C o  p r a w d a ,  n i e  j e s t  

b e z  » a l e «  i c i ę o j e  k l a s y c z n e  z e  z r o s t a m i  o t r z e w m y m i ,  s k ł o n ­

n o ś c i ą  d o  r o z e j ś c i a  s i ę  b l i z n y  w  c i ą ż y  l u b  p o d c z a s  . p o r o d u  

i z t a k  c z ę s t e m i  p r z e p u k l i n a m i  b r z u s z n e m i ,  n i e  j e s t  t e ż  

w o l n a  o d  z a r z u t ó w 7 h e b o s t e o t o m i a  ( s k ł o n n o ś ć  d o  w y p a d a n i a  

p o c h w y  w s k u t e k  p r z e c i ę c i a  m .  u n o s z ą c e g o  o d b y t ,  u t r u d n i e ­

n i e  w  c i ę ż s z e j  p r a c y  z  p o w o d u  r u c h o m o ś c i  k o ś c i  m i e d n i c y ) ,  

a l e  d o  o c e n i e n i a  n i e  p o r ó w n a w c z e g o ,  t y l k o  b e z w z g l ę d n e g o  

w a r t o ś c i  c i ę c i a  n a d ł o n o w e g o  p o t r z e b n e  j e s t  d o k ł a d n e  z b a ­

d a n i e  t e g o  z a r z u t u .  N a  w y j a ś n i e n i e  n i e  b ę d z i e m y  c z e k a ć  

d ł u g o .

D r u g a  u w a g a  d o t y c z y  p y t a n i a ,  c z y  c i ę c i e  n a d ł o n o w e  

m o ż e  b y ć  s t o s o w a n e  w  p r a k t y c e  d o m o w e j .  Z d a n i e m  m o -  

j e m  o d p o w i e d ź  w y p a ś ć  m u s i  m i m o  w y w o d ó w  L a u b e n b u r g a  

p r z e c z ą c o ,  p o d o b n i e  j a k  d l a  h e b o s t e o t o m i i ,  m i m o  d o s k o ­

n a ł y c h  w y n i k ó w 7 H e r z a  z  R z e s z o w a .

O b i e  t e  o p e r a c y e  s ą  z a b i e g a m i ,  p r z e z n a c z o n y m i  w y ł ą ­

c z n i e  d l a  z a k ł a d ó w  p o ł o ż n i c z y c h .  I s t n i e n i e  i c h  p o g ł ę b i a  

p r z e p a ś ć  m i ę d z y  p o ł o ż n i c t w e m  d o m o w e m ,  a  p o ł o ż n i c t w e m  

k l i n i c z n e m  i d o p r o w a d z i  d o  z r o z u m i e n i a  t e g o ,  ż e  p o r o d y  

p r z e z  ś c i e ś n i o n ą  m i e d n i c ę  p o w i n n y  s i ę  o d b y w 7a ć  w  z a k ł a ­

d a c h ,  o  i l e  j e s t  c z a s  i m o ż n o ś ć  p r z e w i e z i e n i a  r o d z ą c e j .  P o ­

w s t a j e  z  t e g o  z a p e w n e  p e w n a  d y d a k t y c z n a  t r u d n o ś ć  d l a  

k l i n i c y s t ó w ,  k t ó r e j ,  o  i l e  j e j  s ą  ś w i a d o m i ,  p o t r a f i ą  n i e w ą t ­

p l i w i e  z a r a d z i ć .

P o ł o ż n i c t w o ,  t a  n a j s t a r s z a  g a ł ę ź  w i e d z y  l e k a r s k i e j ,  m a  

t r a d y c y ę .  W  ż y c i u  s p o ł e c z n e m  j e s t  o n a  z a p e w n e  r z e c z ą  

n i e o c e n i o n ą ,  w  s z t u c e  l e k a r s k i e j ,  d ą ż ą c e j  c i ą g l e  d o  n o w y c h  

z d o b y c z y ,  j e s t  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z e s z k o d ą ,  z w ł a s z c z a  w  p o ­

ł o ż n i c t w i e ,  g d z i e  t r a d y c y a  t a  j e s t  c z ę s t o  n i e  n a u k o w ą ,  t y l k o  

z w y c z a j o w ą ,  n i e j a k o  d o m o w ą .  P o ł o ż n i c t w o  c i e r p i  w s k u t e k  

t e j  t r a d y c y i ;  w y t w a r z a  s i ę  w  n i e m  n i e z d r o w y  p r ą d ,  z  l e ­

k c e w a ż e n i e m  o d z y w a j ą c y  s i ę  o  t. z w .  » n o w o ś c i a c h «  i k r y ­

t y k u j ą c y  t y c h ,  k t ó r z y  i c h  » a  l i m i n e «  n i e  o d r z u c a j ą .  W  o b r o ­

n i e  p r z e d  t ą  k r y t y k ą  p o z w o l ę  s o b i e ,  k o ń c z ą c  t e n  w y k ł a d ,  

z a c y t o w a ć  s ł o w a  j e d n e g o  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p r z e d s t a w i ­

c i e l i  n a s z e g o  f a c h u ,  D ó d e r l e i n a :  » N l n i e j s z e  u w a g i  p r a g n ę  

s k i e r o w a ć  p o d  a d r e s e m  t y c h ,  k t ó r z y  w  k r y t y c e  » n o w o ś c i «  

o k a z u j ą  s k ł o n n o ś ć  d o  p e s y m i z m u .  J e s t  o n  t u ,  j a k  z r e s z t ą  

w s z ę d z i e ,  n i e b e z p i e c z n i e j s z y  o d  o p t y m i z m u .  O p t y m i z m  z a -  

p ł a d n i a  m y ś l  i p o d n i e c a  j ą ,  a  z a w a r t e  w  n i m  » z a w i e l e «

r e g u l u j e  s i ę  ł a t w o  s a m o  p r z e z  s i ę .  N a t o m i a s t  p e s y m i z m

w s t r z y m u j e  p o s t ę p  i p r z e s z k a d z a  m u « .

P i ś m i e n n i c t w o .  1) B a i s c h .  D e u t .  m e d .  W o c h .  1909, N r  46, 
r e f .  Z e n t r .  f. G y n .  1910, N r  13. —  2) B a u m m .  Z e n t r .  f.  G y n .  
1908, N r  14. —  3) B u m m .  a)  P o s .  T o w .  g i n .  b e r i .  27. II I . 1908, 
Z e n t r .  f. G y n .  1908, N r .  42. b )  D y s k u s y a  n a d  o d c z y t e m  H e n k l a .
Z e n t r .  f. G y n .  1910, N r  48. —  C z y ż e w i c z .  Z e n t r .  f. G y n .  1908,
N r  25. —  5) D ó d e r l e i n .  a)  M o n a t s c h r .  f. G e b .  u. G y n .  B d .  X X X I I I
b )  Z e n t r .  f. G y n  1909, N r  4 . —  6) E v e r s m a n n .  a)  Z e n t r .  f. G y n .  
1910, N r  34. b )  Z e n t r .  f. G y n .  1909, N r  33. —  7) F e h l i n g .  
S t r a s s b .  m e d .  Z e i t u n g  1910, N r  7. r e f .  Z e n t r .  f. G y n .  1911. 
N r  1 .  —  8) F .  F r a n k ,  a)  A r c h i v  f. G y n .  B d .  L X X X I .  b )  M o n a t s c h r .  
f, G e b ,  u .  G y n .  B d .  X X V -  —  9) E .  F r a n k ,  Z e n t .  f. G y n .  1911, N r  6 . -r-
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10) F r a n k  ( A l t o n a ) .  Z e n t r .  f. G y n .  1909, N r  3. —  11) K .  F r a n z .  
P r a k t .  E r g e b .  d e r  G e b .  u .  G y n .  1909. —  1 2 )  F .  F r a y p o n t .  O b s t e -  
t r i q u e  1909, N r  7. —  13) F r e u n d  H .  Z e n l r .  f. G y n .  1909, 
N r  16. —  14) F r o m m e .  Z e n t r .  f. G y n .  1908, N r  17. —  15) 
F u c h s .  Z e n t r .  f. G y n .  1909, N r  21. —  16) H e n k e l .  G e s e l i .  f. 
G e b .  u .  G y n .  z u  B e r l i n  25. F e b r .  1910. —  17) H a m m e r s c h l a g .  
Z e n t r .  f. G y n .  1908, N r  50. —  18) H a r t m a n n .  G y n .  R u n d s c h a u  
1910, H e f t  20. —  19) H e i m a n n .  Z e i t s c h r .  f. G e b .  u.  G y n .  B d .  
L X V I I I .  1911. —  20) H ę i n r i c i u s .  Z e n t r .  f. G y n .  1909, N r  33. —  
21) H o f m e i e r .  Z e n t r .  f. G } rn .  1908, N r  28. —  22) H o l z a p t e l .  S a m .  
k l i n .  V o r t .  G y n a e k .  N r  196/97. —  23) J a h r e i s s .  Z e n t r .  f. G y n .
1909, N r  33. -—  24) J e a n n i n  C .  O b s t e t r i q u e ,  1909. —  25) J u n g .  
M u n c h .  m e d .  W o c h s .  1909, N r  17. R e f .  Z e n t r .  f i i r  G y n .  1910. 
N r  3 . —  26) K a h n .  Z e n t r .  f. G y n .  1908, N r  50. —  K e h r e r  F .  A .  
B e i t r a g  z. G e b .  u .  G y n .  X I V .  1909. —  28) K n o o p  C a r l o s .  M u n c h .  
m e d .  W o c h .  1910, N r  6 . —  29) V .  K o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y  w  P e ­
t e r s b u r g u  22—28. września 1910. R e f .  Z e n t r .  f. G y n .  N r  45 , 1910.— 
30) K i i s t n e r  O t t o .  a )  M i in c h .  m e d .  W o c h .  1909, 34. Z e n t r .  f. G y n .
1910, 26. b )  Z e n t r .  f. G y n .  N r  16, 1908.— 31) L a n g e  M a x .  M o n a t .  f. 
G e b .  u. G y n .  B d .  X X X I .  —  32) W .  L a t z k o .  a) W i e n e r  k l i n .  W o c h .  
1909, N r  14. Z e n t r .  f. G y n .  1909, N r  33. b )  F r a u e n a r z t  1910, 
H e f t  6 . Z e n t r .  f. G y n .  1910, N r  4 . c)  Z e n t r .  f. G y n .  1909.
N r  8. —  33) L a u b e n b u r g .  Z e n t r .  f. G y n .  1909, N r  33. —  34)
L e o p o l d .  A r c h .  f. G y n ,  91. II. 1910. —  35) L u c h s i n g e r  I I .  Z e n t r .
1- G y n .  1908, N r  33. —  36) M o r a w s k i .  P r z e g l .  l e k .  1910,
N r  49. —  3 7 )  N a c k e .  Z e n t r .  f. G y n .  1909, N r  33. -—  38) N i i r n -  
b e r g e r  L .  z ,en tr .  f. G y n .  1909, N r  26. -—  39) P f a n n e n s t i e l .  Z e n t r .  
f  G y n .  N r  10, 1908. —  40) R a s z k e s .  T o w .  l e k .  r a d o m s k i e ,  r e f .  
P r z e g l ą d  l e k .  N r  16, 1909. —  41) R e i f f e r s c h e i d .  Z e n t r .  f. G y n .  
1909, N r  33. — • 42) R i c h t e r .  A r c h i v  f. G y n .  B d .  L X X X X I .  —  
43) R o s e n f e l d .  W i e n e r  k l in .  W o c h s .  1909, N r  16. re f .  Z e n t r .  f. 
G y n .  1909, N r  33. •—  44) R o t h .  Z e n t r .  f. G y n .  1911. —  45) R u -  
be & k a .  a )  Z e n t r .  f. G y n .  1908, N r  17. b )  Z e n t r .  f. G y n .  1909, 
N r  33. —  46) R t i h l e .  N i e d e r r h e i n i s c h  - W e s l f a l i s c h e  G e s e l l .  f u r  
G y n .  u n d  G e b .  M o n a t .  f i i r  G e b .  u. G y n .  B d .  X X X .  —  47) S e l l -  
h e im  H .  a )  Z e n t r .  f. G y n .  N r  5 , 1908. b )  Z e n t r .  f u r  G y n .  N r  10, 
1908. c)  Z e n t r .  f i i r  G y n .  N r  20, 1908. d )  Z e n t r .  f i i r  G y n .  N r  40, 
1908. e)  B e i t r a g e  z u r  G e b .  u. G y n .  1911. —  48) S p a e t h .  Z e n t r  
F i r  G y n .  N r  20, 1908. —  49) S t r e i t ,  Z e n t r .  f i i r  G y n .  1910, 
N r  43. —  50) V e i t  J .  a )  M o n a t .  f. G e b .  u. G y n .  B d .  X X V I .  b )  
S a m .  k l in .  V o r t r a g e .  G y n .  N r  189. — • 51) 80. V e r s a m m .  D e u t .  
N a t u r f o r s c h e r  u .  A e r z t e  in  K o l n  2 0 — 25. S e p .  1908. A b t .  f. G e b .  
u - G y n .  r e f .  Z e n t r .  f.  G y n .  1908, N r  42. —  52) W i e m e r  W .  T .  

Z e n t r .  f. G y n .  1908, N r  39.

Odczyn gruźliczy Moro.
Podał

Dr H. W ilczyń sk i ( Z a k o p a n e ) .

O d  ch w ili  u k a z a n i a  się  w  » M u n c h e n e r  m e d .  W o c h e n -  

s c h r i f t .  a r t y k u ł u  M o r o  o  p r ó b ie  s k ó r n e j , p o le g a ją c e j  n a  w c ie ­
r a n i u  w  o k o l i c y  w y r o s t k a  m i e c z y k o w a t e g o  m o s t k a  m a ś c i ,  

z ł o ż o n e j  w  r ó w n y c h  c z ę ś c i a c h  z e  s t a r e j  t u b e r k u l i n y  ( A l t -  

t u b e r c u l i n  H ó c h s t )  i l a n o l i n y ,  w y k o n a ł e m  pi z e s z ł o  c z t e i y s t a  

p r ó b  n a  2 0 0  c h o r y c h .  J e d n o c z e ś n ie  w  w ię k s z o ś c i p iz y p a d -  
k ó w  w y k o n y w a ł e m  p r ó b ę  P i r c p i e t a .  P i ó b y  o c z n e j C a l m e t t e a ,  

ja k o  n i e z u p e ł n i e  b e z p i e c z n e j  i d l a  c h o r e g o  w y s o c e  n i e p r z y ­

j e m n e j ,  n i e  r o b i łe m  w c a l e .

A b y  n i e  n u ż y ć  s t a t y s t y k ą  i t a b l i c a m i ,  p o d a j ę  k r ó t k i  

° p i s  s a m e g o  w y k o n a n i a  p r ó b y ,  j a k  i w r a ż e n i e ,  j a k i e  o t r z y ­

m a ł e m  o  w a r t o ś c i  j e j  w  r o z p o z n a n i u  i r o k o w a n i u .

M a ś ć  - w  i l o ś c i  m a ł e g o  z i a r n i c a  g r o c h u  —  w c i e r a m  

t ł o c z k i e m  s t r z y k a w k i  s z k l a n e j  l u b  k o n c e r n  p i o b ó w k i  w  o c z y ­

s z c z o n ą  s k ó r ę ,  w  p r z e c i ą g u  I —  I 1 /* m i n u t y .  P o  u p ł y w i e  

d o b y  d o  t r z e c h ,  o  i l e  p r ó b a  m a  w y n i k  d o d a t n i ,  p o w s t a j e  

o d  k i l k u  a ż  d o  k i l k u s e t  w y k w i t ó w ,  n i e r a z  z u p e ł n i e  z e  s o b ą  

s i ę  s t y k a j ą c y c h  i ł u d z ą c o  p r z y p o m i n a j ą c y c h  w t e d y  l i s z a j  

z o ł z o w y  ( l i c h e n  s c r o p h u l o s o r u m  l o c a l i s a t u s )

W y k w i t  t a k i ,  p o d  p a l c e m  s p r a w i a j ą c y  w r a ż e n i e  m a ­

ł e g o  n a c i e k u  ( n i e c o  t w a r d s z e g o  o d  o s u t k i  d u r o w e j ) ,  j e s t  

b a r w y  c z e r w o n e j  l u b  s i n o - c z e r w o n e j ,  n a  s z c z y c i e  n i e r a z  p o ­

k r y t y  ł u s e c z k ą .  K o n g l o m e r a t  t a k i c h  w y k w i t ó w  s p r a w i a  p r z y  

d o t y k a n i u  w r a ż e n i e  n i e z b y t  o s t & j  t a r k i ,  a  z n i k a  ,p o  d n i a c h  

k i l k u  b e z  ś l a d u .

M i a ł e m  j e d n a k  i t a k i e  p r z y p a d k i ,  ż e  w y s y p k a  t r w a ł a  

p r z e s z ł o  d w a  t y g o d n i e ,  a  c i e m n o - b r u n a t n e  p l a m k i  b a r w i ­

k o w e  m o ż n a  b y ł o  d o s t r z e d z  i p o  m i e s i ą c u .  O d c z y n u  g o ­

r ą c z k o w e g o  n i e  z a u w a ż y ł e m  a n i  r a z u ,  c h o r z y  n i e  n a r z e k a l i  

n a  p o d m i o t o w e  d o l e g l i w o ś c i ,  j a k  ś w i ą d ' ,  b ó l  i t p . ,  b a r d z o  

c z ę s t o  z a p o m i n a l i  n a w e t  o  w y k o n a n i u  t e j  p r ó b y .

O d c z y n  w i ę c  t e n  je s t *  z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w y .  U ż y t e ­

c z n o ś ć  j e g o  j e s t  j e d n a k  b a r d z o  w ą t p l i w a .  Z w r a c a  u w a g ę  

p a r ę  c e c h ,  i s t o t n i e  s p r z e c z n y c h  z  p a n u j ą c y m i  p o g l ą d a m i

0  o d c z y n a c h  t u b e r k u l i n o w y c h  i a n a f i l a k s y i .

C o  d o  U ż y t e c z n o ś c i  o d c z y n u ,  t o  j e s t  o n a  w ą t p l i w a  d l a  

k i l k u  p o w o d ó w .  P r z e d e w s z y s t k i e m  o d c z y n  t e n  n r e  j e s t  c z u t o  

W  b a r d z o  w i e l u  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  o d c z y n  P i r q u e t a  b y ł  

w y b i t n i e  d o d a t n i m ,  p r ó b a  M o r o  w y p a d ł a  u j e m n i e .  I  t o  n i e  

t y l k o  w  p r z y p a d k a c h  p o d e j r z a n y c h  c o  d o  g r u i l i c - y ,  a l e  n a ­

w e t  w  g r u ź l i c y  c z y n n e j ,  z g o r ą c z k ą ,  p r ą t k a m i  w  p l w o c i n i e

1 t. d .

N . ie  m o g ł e m  u s t a l i ć  ż a d n e g o  z w i ą z k u  m ię -cte y  s t a n e m  

c h o r o b o w y m  a  m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y b i t n y m  w y n i k i e m  o d ­

c z y n u .  C h o r z y  b e z  g o r ą c z k i ,  z  r o k o w a n i e m  p o m y ś l n e m ,  

d a w a l i  o d c z y n  j e d n a k o w o  s ł a b y  l u b  s i l n y ,  j a k  i c h o r z y  

w  o s t a t n i m  o k r e s i e  g r u ź l i c y  p ł u c .  A l e  n a j b a r d z i e j  u d e r z a -  

i l l y n i  j e s t  f a k t ,  iż  z d a r z a ł o  m i  s i ę  n i e r a z ,  ż e  o s o b a ,  w y k a ­

z u j ą c a  w y b i t n y  o d c z y n  M o r o ,  p o  k i l k u  t y g o d n i a c h  t r a c i ł a  

z d o l n o ś ć  d o  t e g o  o d c z y n u  ( j u ż  i n n e m  m i e j s c u  s k ó r y  

n p .  p o d  o b o j c z y k a m i  i o d w r o t n i e ,  o d c z y n  M o r o  w y r a ź n i e  

w y s t ę p o w a ł  t a m ,  g d z i e  g o  p o p r z e d n i o  n i e  b y ł ą .  W  p r z y ­

p a d k a c h  t y c h  n i e  m o ż n a  b v ł o  d o s t r z e d z  z w i ą z k u  z p o s t ę ­

p e m  l u b  c o f a n i e m  s j ę  s p r a w y  c h o r ® b o w e j .

J e ś l i  w i ę c  p r ó b a  t u b e r k u l i n o w a  m a  w o g ó l e  o z n a c z a ć ,  

ż e  g d z i e ś  l u b  k i e d y ś  w  u s t r o j u  b y ł a  l u b  j e s t  g r u ź l i c a ,  t o  

p r ó b ą  M o r o  t e j  z a s a d z i e  w c a l e  n i e  o d p o w i a d a .  P r ó b a  P i r -  

ą u e t a .  o  i l e  m o g ę  w u i o s i ć  z m o i c h  d o ś w i a d c z e ń ,  j e s t  p o d  

w z g l ę d e m  r o z p o z n a w c z y m  p e w n i e j s z a .  R a z  t y l k o  z d a r z y ł o  

s i ę ,  ż e  m i m o  n a c i e k ó w  i o w r z o d z e ń  g r u ź l i c z y c h  w  k r t a n i  

( o b e c n o ś ć  p r ą t k ó w ! )  o d c z y n  t e n  w y p a d ł  u j e m n i e .  A l e  » t e s t i s  

u n u s  —  t e s t i s  n u l l u s * .

T r u d n o  w . y t ł ó m a c z y ć ,  d l a c z e g o  u  t e g o  $ a m ę g o  c h o ­

r e *  p o  p o p r z e d n i c h  o d c z y n a c h  d o d a t n i c h  w y s t ę p u j e  n i e r a z  

w y n i k  u j e m n y .  P r z e c z y  t o  n a s z y m  p o j ę c i o m  o  u c z u l e n i u  

( a n a p h y l a x i a )  i w y m a g a  d a l s z y c h  b a d a ń  w  t y m  k i e r u n k u .

P o  r o z w a ż e n i u  w y n i k ó w  k i l k u s e t  m o i c h  p r ó b  z o d ­

c z y n e m  M o r o ,  d o s z e d ł e m  d o  w n i o s k u ,  ż e :

1) O d c z y n  t e n ,  j a k o  m n i e j  c z u ł y  w  p o r ó w n a n i u  d o  

i n n y c h  p r ó b  i n i e s t a ł y  u  o s o b n i k ó w  g r u ź l i c z y c h ,  n i e  m a  

p r a k t y c z n e g o  z n a c z e n i a  p a y  r o z p o z n a w a n i u  c h o r o b y .

2 )  R ó w n i e ż  n i e  d a j e  o n  ż a d n y c h  p o d s t a w  d l a  r o k o ­

w a n i a ,  g d y ż  j e s t  z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n y m  o d  s ( a n u  c h o r o b o ­

w e g o .

3 )  O d c z y n  f d o r o ,  d l a  s w e j  n i e s t a ł o ś c i  u  t y c h  s a m y c h  

o s o b n i k ó w ,  z d a j e  s i ę  p r z e i z y ć  o b e c n y m  p o j ę c i o m  o  a n a f i l a ­

k s y i  g r u ź l i c z e j .
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Oceny i sprawozdania.
P ostęp y  leczenia n o w o t w o r ó w  nie n a d a ją c y c h  się do 

o p era cyi.

Sprawozdanie poglądowe.

Poda?

Dr Adolf Klęsk.

J e ż e l i  s t r a s z n y m  j e s t  l o s  c h o r y c h  n a  n o w o t w ó r  z ł o ­

ś l i w y ,  t o  c h y b a  s t o k r o ć  g o r s z y m  n a z w a ć  t r z e b a  r o z p a c z l i w y  

p t f p r o s t u  s t a n  n i e s z c z ę ś l i w y c h  z  n o w o t w o r a m i  n i e  n a d a ­

j ą c y m i  s i ę  j u ż  d o  o p e r a c y i ,  l u b  n a w r o t a m i  p o  o p e r a c y a c h .

0  i l e  t a m c i  m o g ą  m i e ć  j e s z c z e  n a d z i e j ę  w y z d r o w i e n i a ,  t o  

c i  p r ó c z  s t r a s z n e g o  n i e u l e c z a l n e g o  s t a n u ,  c i e r p i ą  j e s z c z e  

z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  z w y k l e  n i e  c h c ą  j u ż  i c h  n i g d z i e  p r z y ­

j ą ć  d o  s z p i t a l a  a n i  k l i n i k i ,  a  n i e s t e t y ,  j a 'k d o t ą d ,  n i e  m a  

w  A u s t r y i  z a k ł a d u ,  c z y  p r z y t u ł k u  d l a  n i e u l e c z a l n i e  c h o r y c h  
n a  r a k a .

P o t r z e b a  z a ł o ż e n i a  t a k i e g o  z a k ł a d u  j e s t  w i ę c  p i e k ą c ą

1 d l a K g o  p o p r o s t u  d z i w i ć  s i ę  t r z e b a ,  ż e  w ł a d z e  s p r z e c i w i a j ą  

s i ę  z a m i e r z o n e j  b u d o w i e  d o m u  s a m a r y t a ń s k i e g o  d l a  r a k o ­

w a t y c h  w  W i e d n i u  z  f u n d a c y i  w d o w y  M i t e r m a y e r ,  j a k o  

r z e k o m o  m n i e j  p o t r z e b n e g o  w  s t o s u n k u  d o  i n n y c h  s z p i t a l i .

D l a  l e k a r z a  p r a k t y c z n e g o  b a r d z o  w a ż n e  s ą  n a s t ę p u ­
j ą c e  p y t a n i a :

1 )  K i e d y  d a n y  p r z y p a d e k  n o w o t w o r u  u z n a ć  z a  n i e -  
n a d a j ą c y  si,ę  d o  o p e r a c y i ?

2 )  C z y  i j a k i e  s ą  s p o s o b y  i w y n i k i  l e c z e n i a  t a k i c h  

n o w o t w o r ó w  ?

P y t a n i a  t e  o b c h o d z ą  b a r d z o  p r a k t y k a  i n i e  n a l e ż ą  o n e  

j e d y n i e ,  j a k  t o  s i ę  m y l n i e  s ą d z i , ' ' d o  s p e c y a l i s t y ,  b o  p r z e ­

c i e ż  w  p i e r w s z y m  i S a j p i e  w ł a ś c i w i e  l e k a r z  p r a k t y c z n y  r o z ­

s t r z y g a  o  o p e r a c y i  i n a k ł a n i a  d o  n i e j  c h o r e g o .  A  w y o b r a ź -  

m y  s o b i e  s y t u a c y e  n a s t ę p u j ą c ą :  L e k a r z ,  c h c ą c  n a k ł o n i ć  o p i e ­

r a j ą c e g o s i ę  o p e r a c y i  c h o r e g o ,  p r z e d s t a w i a  m u  s p r a w ę  n i e ­

r a z  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  t w i e r d z ą  i ż  w  r a z i e  n i e p o d d a n i a  s i ę  

o p e r a c y i ,  c z e k a  c h o r e g o  s h n ie r ć .  C h o r y  d e c y d u j e  s i ę  w  k o ń c u  

n a  z a b i e g ,  u d a j e  s i ę  d o  s p e c y a l i s t y ,  a  t e n . . .  o ś w i a d c z a ,  ż e  

n i e  m o ż n a  j u ż  o p e r o w a ć .  T o  d l a  c h o r e g o  t o s a m o  p r z e c i e ż ,  

j a k  p r z e p o w i e d n i a  ś m i e r c i .

S ą  p e w n e  p r o s t e  n i e j a k o ^ c ^ m a t a ,  k t ó r e  k i e r u j ą  n a m i  

z g r u b s z a  p r z y  o c e n i e  o p e r a c y j n o ś c i  n o w o t w o r ó w .  T a k  n p .  

p r z y  r a k u  s u t k a  w y ł ą c z a j ą  o p e r a c y ę  w y c - z u w a l f ę  g r u c z o ł y  

n a d o b o j c z y k o w e ,  p r z y  r a k u  ż o ł ą d k a  w y c z u w a l n o ś ć  w y r a z ' n a  

g u z a ,  p r z y  r a k u  o d b y t n i c y  i m a c i c y  p r z e j ś c i e  r a k a  n a  o t o ­

c z e n i e  i t. p .  N a t u r a l n i e  r o z r ó ż n i a m y  o p e r a c y j n o ś ć  w z g l ę d n ą  

i b e z w z g l ę d n ą ,  z a l e ż n ą  o d  t e m p e r a m e n t u  c h i r u r g a  i t. p . ,  

l e k a r z  j e d n a k  p r a k t y c z n y ,  t a m  g d z i e  r a k  j u ż  n i e  j e s t  < f l | r -  

p i e n i e m  ś c i ś l e  m i e j s c o w e m ,  p o w i n i e n  z a w s z e  p r z e d s t a w i a ć  

c h o r e m u  s p r a w ę  w  t e n  s p o s ó b ,  b y  m u  n i e  r o b i ć  z a w o d u ,  

a  w i ę c  n p .  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  e w e n t u a l n i e  m o ż e  i o p e r a c y a  

o k a ż e  s i ę  p o t r z e b n a  i t. p .

D l a  w i e l k i e j  g r u p y  n o w o t w o r ó w ,  n i e  n a d a j ą c y c h  s i ę  

d o  o p e r a c y i ,  p o z o s t a j e  o t w a r t e m  p o l e  l e c z e n i a  n i e o p e r a c y j -  

n e g o ,  w z g l ę d n i e  l e c z e n i a  ł a g o d z ą c e g o  c i e r p i e n i a ,  b o  o  z u ­

p e ł n y c h  w y l e c z e n i a c h  j e s z c z e  n a  r a z i e  m ó w i ć  n i e  m o ż n a ,  

c h o ć  t u  i ó w d z i e  z n a n e  s ą  p r z y p a d k i  z u p e ł n e g o  i t r w a ł e g o  

z n i k n i ę c i a  n o w o t w o r u  z ł o ś l i w e g o .

C h o r z y ,  d o t k n i ę c i  n o w o t w o r a m i ,  n i e  n a d a j ą c y m i  s i ę  

d o  o p e r a c y i ,  c i e r p i ą  n a j w i ę c e j  z  p o w o d u  1 )  b ó l ó w ,  2 )  k r w o ­

t o k ó w ,  3 )  r o z p a d u  n o w o t w o r u ,  4 )  w j m ę d z n i e n i a  i p r z e r z u ­

t ó w .  5)  m e c h a n i c z n y c h  p r z e s z k ó d ,  s p r a w i o n y c h  p r z e z  u c i s k  

g u z a  n a  s ą s i e d n i e  n a r z ą d } ? .

Z a c h o d z i  p y t a n i e ,  c z y  o b e c n i e  p o s t ę g y  n a u k i  z a r a d z i ł y  

c o ś  p r z e c i w ?  t y m  r ó ż n y m  p r z y p a d o m .

•  N i e  m ó w i m y  t u  o  z w y k ł y c h  s p o s o b a c h  n p .  ł a g o d z e ­

n i u  b o i u  n a r k o t y k a m i ,  o p a t r y w a n i u  p r z e c i w g n i l n e m  i t. p . ,  

l e c z  c h o d z i  n a m  o  w ł a ś c i w e  s p o s o b y  l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w ,  

k t ó r y c h  n i e  m o ż n a  o p e r o w a ć .

O t ó ż  d z i ę k i  s p e c y a l n y m  z a k ł a d o m  b a d a n i a  r a k a ,  r ó ­

ż n y m  t o w a r z y s z o m ,  z j a z d o m ,  a n k i e t o m  i s t a t y s t y k o m  r a k a ,  

z y s k a l i ś m y  w i e l e  c e n n y c h  w s k a z ó w e k .  P r z e d e w s z y s t k i e m  

w i e m y ,  ż e  n p .  s ł o w o  r a k ,  m u s i m y  u w a ż a ć  z a  t e r m i n  z b i o ­

r o w y ,  m i e s z c z ą c y  w  s o b i e  w i e l e  r ó ż n o r o d n y c h  o b r a z ó w .  

N o w o t w o r y  n a w e t  k l i n i c z n i e ,  b a  n a w e t  d r o b n o w i d o w o  m a ­

j ą c e  t e s a m e  c e c h y ,  m i r n o t o  b i o l o g i c z n i e  m o g ą  b y ć  z u p e ł n i e  

r ó ż n e ,  c o  n " s u w a  m y ś l ,  ż e  r a k ,  j a k o  c i e r p i e n i e  m i e j s c o w e ,  

j e s t  m o ż e  w y r a z e m  p e w n e g o  o g ó l n e g o  z a d z i a ł a n i a  n a  u s t r ó j ,  

n p .  z a t r u c i a .

P r z e m a w i a  z a  t e m  r ó ż n a  w r a ż l i w o ś ć  t y c h  s a m y c h  p o ­

z o r n i e  n o w o t w o r ó w  n a  t e  s a m e  p o d r a ż n i e n i a ,  n p .  a t o k s y l ,  

p r o m i e n i e  r e n t g e n o w s k i e  i t. p .  C z a s e m  r a k  b u d z i  s i ę  n i e ­

j a k o  z  u ś p i e n i a  i n a g l e  z a c z y n a  s z y b k o  r o s n ą ć ,  t w o r z y ć  

p r z e r z u t y  ( n p .  p r z y  l e c z e n i u  f u l g u r a c y ą ,  r e n t g e n i z a c y i  i t p . ) ,  

t o  z n ó w  p o  n i e d o s z c z ę t n e j  n a w e t  o p e r a c y i  z n i k a  i t. p .  

F a k t a  t e  p o u c z a j ą ,  ż e  n i e  w o l n o  n i g d y ,  n a w e t  i w  r o z p a ­

c z l i w y c h  p r z y p a d k a c h ,  o p u s z c z a ć  c h o r e g o .  D o ś w i a d c z e ­

n i e  p o u c z y ł o  n a s  t a k ż e ,  ż e  i s t n i o i j  p e w i e n  z w i ą z e k  m i ę d z y  

n a r z ą d a m i  i t o  t a k  w  z n a c z e n i u  c l o c l a t n i e m ,  j a k  i u j e m n e m .  

S ą  n p .  r a k i ,  r o z w i j a j ą c e  s i ę  s z y b k o  w  c i ą ż y  ( m a s t i t i s  c a r -  

c i n o m a t o s a ) ,  a  z n o w u  n a o d w r ó t  u  o s ó b  s t a r s z y c h ,  t a m  g d z i e  

c z y n n o ś ć  j a j n i k ó w ?  u s t a ł a ,  r a k i  s u t k a  z w y k l e  m a j ą  c h a r a ­

k t e r  ł a g o d n i e j s z y .  Z w i ą z e k  t e n  j a j n i k ó w  z  r o z w o j e m  r a k a  

s u t k a  w y z y s k a n o  z w ł a s z c z a  w  A n g l i i  o p e r a c y j n i e ,  w y k o ­

n u j ą c  p o  o p e r a c y i  r a k a  s u t k a  t r z e b i e n i e  u  k o b i e t ,  z w ł a s z c z a  

m ł o d s z y c h  z a p o b i e g a w c z o  l u b  w  p r z y p a d k a c h  n a w r o t ó w  

p o o p e r a c y j n y c h .

N i e r a z  o d n o s i  s i ę  w r a ż e n i e ,  ż e  o p e r a c y a  r o z s i e w a  p o ­

p r o s t u  r a k a  i p o b u d z a  d r z e m i ą c e  o g n i s k a  d o  w z r o s t u .  Z  t e g o  

t e ż  p o w o d u  F o r e s t  d o  w y c i n a n i a  n o w o t w o r ó w  p o d a ł  s w ą  

» i g ł ę « ,  w y k o n u j ą c ą  t o  z  p o m o c ą  s i l n e g o  p r ą d u  e l e k t r y ­

c z n e g o .

J e d n y m  z n a j e n e r g i f z n i e j s z y c h  s p o s o b ó w  l e c z e n i a  n o ­

w o t w o r ó w ?  j e s t  b e z w ą t p i e n i a  r e n t g e n i z a c y a .  N a s i l e n i e  n a ­

ś w i e t l a n i a  s t a r a n o  s i ę  p o w i ę k s z y ć  p r z e z  r ó ż n e  u l e p s z e n i a  

t e c h n i k i ,  n p .  s t o s o w a n i e  k i l k u  l a m p  n a r a z  z r ó ż n y c h  s t r o n ,  

f i l t r o w a n i e  p r o m i e n i  m i ę k k i c h ,  a  w r e s z c i e  p r z e z  t. z w .  s e n -  

s y b i l i z a c y ę ,  t. j .  u c z u l a n i e  t k a n e k  n a  d z i a ł a n i e  p r o m i e n i  z a ­

p o m o c ą  w s t r z y k i w a n i a  w  t k a n k i  r ó ż n y c h  c i a ł ,  j a k  c h i n i n y ,  

e o z y n y ,  c h o l i n y ,  c h o l e s t e ą r y n y ,  a d r e n a l i n y ,  s t o s o w a n i e  u -  

c i s k u ,  p r z e d w s t ę p n e j  t e r m o p e n e t r a c y i  ( M u l l e r )  i t. p .

O s t a t n i a  k o m b i n a c y a ,  p r z y  k t ó r e j  M u l l e r  o t r z y m a ć  m i a ł  

n a w e t  l a l k a  w y l e c z e ń ,  o k a z u j e  s i ę  b a r d z o  d o b r ą .  W e r n e r  

i C a a n  d o n o s z ą  t a k ż e  o  w c a l e  p o m y ś l n y c h  w ? y n i k a c h  k o m ­

b i n o w a n i a  t e r m o p e n e t r a c y i  z  r e n t g e n i z a c y ą ,  e w .  i n n y m i  s p o ­

s o b a m i  l e c z e n i a .

K .  B e c k  c e l e m  u d o s t ę p n i e n i a  n o w o t w o r ó w  w  g ł ę b i  

u s t r o j u  d l a  d z i a ł a n i a  p r o m i e n i ,  p o l e c a ł  n o w o t w o r y  t a k i e  

o p e r a c y j n e  o d s ł a n i a ć  i n a s t ę p o w o  n a ś w i e t l a ć .  W e r n e r  i C a a n  

k o r z y s t a l i  t e ż  z t e g o  s p o s o b u  i p r z y  r a k u  ż o ł ą d k a ,  w ą t r o b y ,  

j a j n i k a  i o d b y t n i c y  w H y w a l i  o d p o w i e d n i e  n a r z ą d y  w  p o ­

w ł o k i  i n a ś w i e t l a l i  n a s t ę p o w o ,  p r z y c z e m  n i e r a z  o s i ą g a l i  w y ­

b i t n ą  p o p r a w ę .

W y n i k i  l e c z e n i a  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a  g u z ó w  n i e n a -  

d a j ą c y c h  s i ę  d o  o p e r a c y i  s ą  m n i e j  w i ę c e j  n a s t ę p u j ą c e :  b e z ­

w a r u n k o w o  o s i ą g a  s i ę  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  z ł a g o d n i e n i e  

b ó l ó w ,  o c z y s z c z a n i e  s i ę  o w r z o d z e ń ,  a  n a w e t  z m n i e j s z a n i e  

s i ę  n o w o t w o r ó w  i p o p r a w ę  s t a n u  o g ó l n e g o .  N i e k t ó r z y  d o ­

n o s z ą  n a w e t  o  p o z o r n y c h  l u b  n a w e t  r z e c z y w i s t y c h  w y l e ­

c z e n i a c h .  W y r a ż a m  s i ę  o g l ę d n i e ,  a l b o w i e m ,  j a k  t o  R e h n  

z w r ó c i ł  u w a g ę ,  n i e r a z  l e c z e n i e  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a  w y ­

w o ł u j e  n p .  p r z y  r a k a c h  s k ó r n y c h  p o d g o j e n i e  s i ę  z  w i e r z c h u ,  

a  w  g ł ę b i  r a k  s z e r z y  s i ę  d a l e j  l u b  p o z o s t a j e  w  s t a n i e  d r z e ­

m i ą c y m .  J u ż  j e d n a k  w s p o m n i a n e  w y n i k i  s ą  b a r d z o  z a c h ę ­

c a j ą c e .  D o d a ć  t u  j e s z c z e  n a l e ż y ,  ż e  n i e r a z  p r z y  g u z a c h  n i e  

n a d a j ą j ^ H h  s i ę  d o  o p e r a c y i ,  p r z e z  l e c z e n i e  p r o m i e n i a m i  

R o n t g e n a  z y s k u j e m y  z w i ę k s z a n i e  s i ę  r u c h o m o ś c i  i » p o w r ó t «  

d o  o k r e s u ,  n a d a j ą c e g o  s i n *  d o  o p e r a c y i .  L e c z e n i e  p r o m i e ­

n i a m i  R o n t g e n a  p o w i n n o  w r e s z c i e  o b e c n i e  b y ć  s t o s o w a n e  

z a p o b i e g a w c z o  p o  o p e r a c y a c h  r a k ó w ,  e w .  p r z e z  n a ś w i e t l a ­

n i e  o t w a r t e j  d o  t e g o  c e l u  r a n y .
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R ó w n o m i e r n i e  z l e c z e n i e m  r e n t g e n o w s k i e m  r o z w i j a  

s i ę  l e c z e n i e  z a p o m o c ą  r a d u .  R a d ,  e w .  e m a n a c y e  r a  u, r o ­

ż n e  p r z e t w o r y ,  j a k  r a d i o l ,  r a d i o g e n  i t ,  p .  s t o s u j e  s i ę  o b e ­

c n i e  w  p o s t a c i  n a ś w i e t l a ń ,  w s t r z y k i w a l i ,  w d y c l u w a n ,  o k ł a -  j 

d ó w ,  w e w n ę t r z n i e  i t .  d .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h ,  z e  w z g l ę d u  

n a  z n a c z n i e  n i ż s z ą  c e n ę ,  p o l e c a j ą  C z e r n y  i C a a n  a c t m i u m ,  

w  p o s t a c i  w s t r z y k i w a ć  z a w i e s i n y  w  r o z c z y n a c h  s o l i  w  n o ­

w o t w ó r  l u b  j e g o  o k o l i c ę .  K o s z t  w s t r z y k n i ę c i a  z w y k ł e g o  

w y p a d a  n a  6 0  f e n i g ó w .  N a j l e p s z e  w y n i k i  p r z y  l e c z e n i u  l a -  

d e m  o s i ą g n i ę t o  p r z y  m i ę s a k o w y c h  p o w i ę k s z e n i a c h  g i u c z o -  

ł ó w .  P o s t ę p o w a ć  tu  n a l e ż y  n i e r a z  b a r d z o  o s t r o ż n i e ,  b y  m e  

w y w o ł a ć  p r z y  l e c z e n i u  n a g ł e g o  r o z p a d u ,  n i e t a z  g r o ź n e g o  

d l a  ż y c i a ,  C a a n  p r z y  r a k u  ż o ł ą d k a ,  n i e  n a d a j ą c y m  s i ę  d o  

o p e r a c y i ,  p o d a w a ł  c h o r y m  d o  p i c i a  w o d ę  e m a n o w a n ą  i z  1 4  

p r z y p a d k ó w  w  8  u z y s k a ć  m i a ł  p o p r a w ę .
W y n i k i  l e c z e n i a  r a d e m  s ą  m n i e j  w i ę c e j  t e s a r n e ,  c o  

w y ż e j  w s p o m n i a n e  p r z y  r e n t g e n i z a c y i .  P o d o b n i e  t e z ,  j a ^  ; 

'  t a m ,  s p o s t r z e g a n o  p r z y  t e m  l e c z e n i u  w y j ą t k o w o  n a w e t  

n a g ł e  p o g o r s z e n i a ,  r o z s i e w a n i e  s i ę  o g ó l n e  n o w o t w o i o w

( z w ł a s z c z a  ś l u z a k o m i ę s a k ó w )  i  t. p .
W i e l k i  z  p o c z ą t k u  r o z g ł o s  z y s k a ł o  s o b i e  p i o r u n o w a ­

n i e  ( f u l g u r a c y a )  r a k ó w ,  p r o p a g o w a n e  p r z e z  K c a t i n g - H a r t a .  

D z i a ł a  o n o  w y b i t n i e  ł a g o d z ą c o  n a  b ó l e ,  b y ć  m o ż e ,  z e  w s k u ­

t e k  n a s t ę p o w e g o  o b f i t e g o  o d p ł y w u  s u r o w i c z e g o  z r a n y ,  

z n o s z ą c e g o  n a p i ę c i e  t k a n e k  1 u c i s k  n a  n e i w y .  T a m ,  g d z i e  

g u z  u d a j e  s i ę  w y c i ą ć ,  c z y  w y s k r o b a ć  w  g i a m c a c t  z i o w y c n .  

p i o r u n o w a n i e  o d d a j e  b a r d z o  c e n n e  u s ł u g i ;  p r z y  g u z a c i  

z b y t  r o z l e g ł y c h ,  b y  j e  t a k  t r a k t o w a ć  m o ż n a ,  w y w o ł u j e  

w s t r z y m a n i e  s i ę  k r w a w i e ń ,  g o j e n i e  s i ę  o w r z o d z e ń ,  z ł a g o d z e ­

n i e  b ó l ó w ,  a  n a w e t  p o p r a w ę  s t a n u  o g ó l n e g o .  z e i l T  n i e  
P o d z i e l a  w p r a w d z i e  e n t u z y a z m u  z w o l e n n i k ó w  K e a t i n g - H a i l a  

c o  d o  w y l e c z e ń ,  a l e  p r z y z n a j e  w a r t o ś ć  p i o i u n o w a m u  w  ,e -  

c z e n i u  ł a g o d z ą c e m .  Z  n a s z y c h  a u t o r o w  K i j e w s k i  1 S o l m a n  

w y r a ż a j ą  s i ę  s c e p t y c z n i e  o  p i o r u n o w a n i u ,  c  t o c  p o  n o s z ą ,  

ż e  t e n  s p o s ó b  l e c z e n i a  n i e r a z  w y b i t n i e  ł a g o d z i  b o i ,  l m g i e l  

z n ó w  s t a j e  w  o b r o n i e  p i o r u n o w a n i a .  R i c h t e r  j a k o  g i n e k o ­

l o g  p o d n o s i  r ó w n i e ż  ł a g o d z ą c e  b ó l  d z i a ł a n i e  p i o r u n o w a n i a ,  

P o l e c a j ą c  k o m b i n a c y ę  p i o r u n o w a n i a  z  k ą p a n i e m  m a c i c y

2 — 4  r a z y  n a  m i e s i ą c  p r z e z  1 0  m i n u t  w  a c e t o n i e  ( a c e t o -  

n u m  c r u d u m j  B y  p i o r u n o w a n i e  m i a ł o  s k u t e k ,  t i z e b a  s t o ­

s o w a ć  s i ę  ś c i ś l e  d o  t e c h n i k i  K e a t i n g - H a r t a ,  o d  k t ó r e j  n i e ­

s t e t y  w ł a ś n i e  c z ę s t o  o d s t ę p u j ą .
T w i e r d z e n i e ,  ż e  p r z y  p i o r u n o w a n i u  o g n i s k a  p i e r w o ­

t n e g o  z n i k a j ą  i p r z e r z u t y ,  o k a z a ł o  s i ę  n i e p r a w d z i w e m .  D o ­

d a ć  t u  d l a  i l l u s t r a c y i  n a l e ż y ,  ż e  z n a n e  s ą  z  l i t e r a t u r y  d w a  

P r z y p a d k i  d o ś ć  n a w e t  s z y b k i e g o  u l e c z e n i a  r a k a  p o  p o r a ­

ż e n i u  p i o r u n e m .  O  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  ( r a k  s u t k a )  d o ­

n i ó s ł  W a l s h e ,  o  d r u g i m  ( r a k  w a r g i  d o l n e j )  B r o c a .  P r z y  

r o z l e g ł e j  » e x e r e s i s «  c h i r u r g i c z n e j  p i o r u n o w a n i e  m a  8 ° /0 w y ­

l e c z e ń ,  a  n i e m a l  p o ł o w ę  p o p r a w  t r w a ł y c h .  N i e k i e d y ,  c h o c  

r z a d k o ,  p i o r u n o w a n i e  w y w o ł u j e  w ł a ś n i e  s z y b k i e  t w o i  z e n i e  

s i ę  p r z e r z u t ó w .  .
D e s p l a t s  m ó w i  o  p i o r u n o w a n i u ,  c o  n a s t ę p u j e .  » P o  

t r z e c h  l a t a c h  d o ś w i a d c z e ń  d o c h o d z i m y  d o  w n i o s k u ,  ż e  f u l ­
g u r a c y a  r o z s z e r z a  z n a c z n i e  z a k r e s  c h i r u r g i i ,  z a p e w n i a j ą c  j e j  

P o w a ż n e  w i d o k i  p o w o d z e n i a  t a m ,  g d z i e  d a w n i e j  n i e  ś m i a ł a  

c h i r u r g i a  p o s t ę p o w a ć ;  d a l e j  d a j e  f u l g u r a c y a  c h o r e m u  w i ­

d o k i  d ł u g i e g o  b r a k l i  n a w r o t u ,  i t o  o  w i e l e  z n a c z n i e j s z e ,  n i ż  

d a ć  j e  m o ż e  c h i r u r g i a  s a m a * .
P r z e c h o d z i m y  t e r a z  d o  i n n y c h  s p o s o b ó w  l e c z e n i a .  N a  

P i e r w s z y  p l a n  w y s u w a  s i ę  t u  l e c z e n i e  a r o m a t y c z n e m i  p o ­

ł ą c z e n i a m i  a r s e n u .
L e c z e n i e  n a w r o t ó w  a t o k s y l e m  z a l e c a  B l u m e n t h a l .  

W s t r z y k u j e  o n  w  n o w o t w ó r  l u b  j e g o  o k o l i c ę  1 — 2  r a z j  

n a  t y d z i e ń  ( p r z y  r ó w n o c z e s n e m  p o d a w a n i u  j o d u )  1 2  c m !

r o z c z y n u .  » R p .  A t o x y l  1 , 0 ,  A c i d .  a r s e n i e .  0 , 0 2  ( 0 , 0 4 ) ,  A q .  

d e s t .  i o , o « .  S p o s t r z e g a ć  m i a ł  p r z y t e m  n i e r a z  z u p e ł n e  w e s -  

s a n i e  s i ę  n o w o t w o r u  i w y l e c z e n i e .  P r z y  n o w o t w o r a c h  n a ­

r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  w s t r z y k i w a ć  t r z e b a  p o d s k ó r n i e  l u b  

s r ó d ż y l n i e .  N a  l e c z e n i e  t o  s ą  z w ł a s z c z a  b a i d z o  w r a ż l i w e  

m i ę s a k i  k o s t n e  i n o w o t w o r y  g r u c z o ł ó w .

C z e r n y  i C a a n  z e  w z g l ę d u  n a  b a r d z o  c z ę s t y  d o d a t n i

o d c z y n  W a s s e r m a n n a  p r z y  n o w o t w o r a c h ,  p o l e c i l i  z n ó w  

w s t r z y k i w a n i a  s a l w a r s a n u .  P r ó b y  t e g o  l e c z e n i a  w y p a ś ć  m i a ł y  

d o d a t n i o ,  z w ł a s z c z a  m i a ł y  w s t r z y k i w a n i a  w y b i t n i e  k o i ć  b ó l .

W i e l e  r o z g ł o s u  n a b r a ł  s w e g o  c z a s u  s i l n i e  r e k l a m o w a n y  

a n t i m e r i s t e m  S c h m i d t a .  J e s t  t o  p ł y n ,  u z y s k a n y  z z a b i t y c h  

h o d o w l i  d r o b n o u s t r o j ó w  ( ś l u z o w c ó w )  i z a r o d n i k ó w  » m u c o r  

r a c e m o s u s « .  P r z e t w ó r  t e n  j e s t  j e d n a k  b a r d z o  d r o g i ,  s t o s o ­

w a ć  g o  t r z e b a  d ł u g o  ( b o  o k o ł o  1 1 3  d n i ) ,  w s t r z y k i w a n i a  s ą  

b o l e s n e  i p o z o s t a w i a j ą  d ł u g o t r w a l e  t k l i w e  n a c i e k i ,  a  w y ­

n i k i . . .  n i e  s ą  w c a l e  z a c h ę c a j ą c e .  N i e  d a  s i ę  z a p r z e c z y ć ,  ż e  

s p o s t r z e g a  s i ę  p r z y  t e m  l e c z e n i u  n i e r a z  o d c z y n  m i e j s c o w y ,  

a l e  o  w y l e c z e n i a c h  m o w y  n i e m a .  P r z e c i w k o  t e m u  l e c z e n i u  

p r z e m a w i a  z w ł a s z c z a  f a k t ,  ż e  n i e  m o ż n a  g o  s t o s o w a ć  p r z y  

c h a r ł a c t w i e  i p r z e r z u t a c h  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  a  w i ę c  

w ł a ś n i e  t a m .  g d z i e  b y ł o b y  n a j p o t r z e b n i e j s z e .  C z e r n y  i W i n ­

e k  1 e r  n i e  s ą  z t e g o  ś r o d k a  z a d o w o l e n i .  Z u p e ł n i e  t o  s a m o  

o d n o s i  s i ę  d o  l e c z e n i a  t o k s y n a m i  C o l e y a ,  s u r o w i c ą  D o y c n a  

i a u t o l i z y n a m i  t k a n e k  z a r o d k o w y c h  ( F i c h e r a ) .

B e r g e l  z a j m o w a ł  s i ę  w p ł y w e m  w s t r z y k i w a l i  w ł ó k n i k a  

n a  r a k a .  P r ó b y  l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w  w s t r z y k i w a n i e m  o b c e j  

k r w i  b y ł y  j u ż  d a w n i e j  z n a n e  ( B i e r ,  S t i c k e r ) ,  n i e  m o g ą  w c h o ­

d z i ć  j e d n a k  w  r a c h u b ę ,  b o  w y w o ł u j ą  r o z p a d  k r w i n e k  i o b ­

j a w y  t o k s y c z n e .  N a t o m i a s t  w ł ó k . n i k  w y w o ł u j e  ł a g o d n ą  s p r a w ę  

z a p a l n ą ,  a  j e s t  ś r o d k i e m  z u p e ł n i e  b e z p i e c z n y m ,  b o  d a j e  s i ę  

w y j a ł a w i a ć  i d a w k o w a ć .  P o w s t a j ą c y  p o  w s t r z y k n i ę c i u  w a ł  

z a p a l n y  w p ł y w a  n a  w e s s a n i e  n o w o t w o r u  p o d o b n i e ,  j a k  n p .  

s p r a w y  z a p a l n e  z a k a ź n e .  Z  l i t r a  k r w i  k o ń s k i e j  o t r z y m u j e  

s i ę  4  g r m .  w ł ó k n i k a ,  a  w s t r z y k u j e  s i ę  0 , 3  w  z a w i e s i n i e  

w  r o z c z y n i e  s o l i ,  c o  o d p o w i a d a  7 5  g r m .  k r w i .  W s t r z y k i w a ­

n i a  s ą  b o l e s n e ,  a l e  p r ó b y  l e c z e n i a ,  p o d j ę t e  n a  p s a c h  d o ­

t k n i ę t y c h  r a k i e m ,  a  p o t e m  n a  l u d z i a c h ,  w y p a d ł y  p o d o b n o  

d o d a t n i o .  M i e j s c o w y  o d c z y n  z a p a l n y  t r w a  k i l k a  d n i ,  p o -  

c z e m  g u z  z a c z y n a  s i ę  z m n i e j s z a ć  l u b  r o z p a d a ć .

Z  i n n y c h  ś r o d k ó w ,  p o l e c a n y c h  d o  l e c z e n i a  n o w o t w o ­

r ó w ,  w s p o m n ę  o  z a c z y n a c h ,  j a k  t r y p s y n i e  ( B e a r d ) ,  k a r b e n -  

z y m i e  ( F a l k ,  S t i c k e r )  i t. p .  S k ł a d n i k i e m  g ł ó w n y m  w i e l u  

ś r o d k ó w  t a j e m n y c h  p r z e c i w  r a k o w i  j e s t  k w a s  m r ó w k o w y .

M i e j s c o w o  n a  z g o r z e l i n o w e  o w r z o d z e n i a  n o w o t w o r o w e  

p o l e c a  R c c a m i e r  o p a t r u n e k  H o r a n d a ,  t. j .  z a k r a p i a n i e  d w a  

r a z y  d n i a  n a  o w r z o d z e n i a  p o  3 — 1 0  k r o p l i  a l k o h o l u  a m y -  

l o w e g o .  O c z y s z c z a n i e  s i ę  w r z o d u  i z m n i e j s z a n i e  s i ę  b ó l u  

j e s t  p r z y t e m  n i e r a z  b a r d z o  w y r a ź n e .

P r ó c z  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  p r z y p a d ł o ś c i ,  n o w o t w o r y  

c z ę s t o  s p r a w i a j ą  p e w n e  m e c h a n i c z n e  p r z e s z k o d y ;  w t e d y  

m u s i m y  p r z y s t ę p o w a ć  d o  t. z w .  o p e r a c y i  ł a g o d z ą c y c h  ( p a ­

l i a t y w n y c h ) ,  j a k  n p .  p o ł ą c z e n i a  ż o ł ą d k a  z  j e l i t e m ,  j e l i t  m i ę ­

d z y  s o b ą ,  g a s t r o s t o m i i ,  j e j u n o s t o m i i ,  o d b y t u  s z t u c z n e g o  i t p .  

C i e k a w ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  c z a s e m  p o  t y c h  o p e r a c y a c h  s p o ­

s t r z e g a n o  z m n i e j s z a n i e  s i ę ,  a  n a w e t  z n i k a n i e  n o w o t w o r ó w ,  

c o  p r ó c z  w p ł y w ó w  m e c h a n i c z n y c h ,  j e s z c z e  i n n e  n a m  n i e  

z n a n e  c z y n n i k i  m i e ć  m u s i  z a  j D r z y c z y n ę .

Z  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  d o j ś ć  m u s i m y  d o  p r z e k o n a n i a ,  

ż e  c h o ć  n i e  z n a m y  j e s z c z e  j t e w n e g o  s j D o s o b u  l e c z e n i a  r a ­

k ó w ,  n i e  n a d a j ą c y c h  s i ę  d o  o p e r a c y i ,  t o  j e d n a k  w o b e c  

i s t n i e n i a  l i c z n y c h  s p o s o b ó w  ł a g o d z ą c y c h  p o w i n n i ś m y ,  o  i l e  

m o ż n o ś c i ,  p r ó b o w a ć  i c h  u  t a k i c h  c h o r y c h ,  t .  j .  e w e n t u a l n i e  

s k i e r o w y w a ć  i c h  w  o d p o w i e d n i e  r ę c e .  N a w e t  n o w o t w o r y ,  

n i e  n a d a j ą c e  s i ę  d o  d o s z c z ę t n e j  o p e r a c y i ,  p o w i n n y  b y ć  

o b e c n i e ,  o  i l e  m o ż n o ś c i ,  u s u w a n e  i g ł ą  F o r e s t a  z  d o d a t k i e m  

t e r m o p e n e t r a c y i  e w .  r e n t g e n i z o w a n e ,  p i o r u n o w a n e  l u b  

l e c z o n e  a t o k s y l e m .  B e z w a r u n k o w o  z a ś  n a l e ż y  c h o r y c h  p r z y  

c z y  p c  o p e r a c y i  d o s z c z ę t n e j  p o d d a ć  j e d n e j  z e  w s p o m n i a ­

n y c h  m e t o d ,  c e l e m  z a p o b i e ż e n i a  w c z e s n y m  n a w r o t o m .

P i ś m i e n n i c t w o .  1) W e r n e r  i C a a n .  M i i n c h .  m e d .  W o c h .  
1911, N r  11 i 23. —  2) C z e r n y .  M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1910, N r
17. —  3) R i c h t e r .  M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1910, N r  17. —  4) W e r ­
n e r  i C a a n .  M i in c h .  m e d .  W o c h .  1910, N r  26— 27. —  5) C a a n .  
M i in c h .  m e d .  W o c h .  1909, N r  42. —  6) W i n k l e r .  M e d .  K l i n i k .  
1909, N r  ‘14. —  7) K i j e w s k i  i S o l m a n .  T o w .  l e k .  W a r s z a w a .  30.
V I .  1909. —  8) B u g i e l .  N o w i n y  l e k .  1911, N r  3, 4, 6 . ■—  9) B e r ­
g e l .  M e d .  K l i n .  1910, N r  6 .  —  10) B l u m e n t h a l .  M e d .  K l i n .  1911,
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N r  30. —  I I )  C z e r n y  i C a a n .  M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1911, N r  17. 
—  12) M u l l e r .  M i in c h .  m e d .  W o c h .  1911, N r  27 —  131 R e c a -  
m i e r  II. m i ę d z y n a r .  Z j a z d  w  s p r a w i e  r a k a .

Piśmiennictwo bieżące.
C h iru r g ia .

B l u m e n t l a l .  C h e m o te ra p ia  n o w o t w o r ó w  złośli­
w y c h  a ro m a tycz n e m i połączen iam i arsenu. ( M e d i z .  K l i n i k  

1 9 1 1 ,  N r  5 0 ) .  L e c z e n i e  a r s z e n i k o w e  n o w o t w o r ó w ,  j e d n o  

z  n a j s t a r s z y c h  ( E g i p t ) ,  w c h o d z i  o b e c n i e  n a  n o w o  w  z a s t o -  

w a n i e  o d  c z a s u  w p r o w a d z e n i a  n o w y c h  p o ł ą c z e ń  ( a t o k s y l  

i s a l w a r s a n ) .  B .  s t o s u j e  t o  l e c z e n i e  p r z y  n o w o t w o r a c h  z ł o ­

ś l i w y c h ,  w s t r z y k u j ą c  z w y k l e  I — 2  r a z y  w  t y d z i e ń  p o  1 — 2 

c m 3 r o z c z y n u :  » R p .  A t o x y l  1 , 0 ,  A c i d .  a r s e n i e .  0 , 0 2  ( 0 , 0 4 ) ,  

A q .  d e s t .  1 0 , o « ,  p o d a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  j o d .  N i e  u l e g a  w ą t ­

p l i w o ś c i ,  z d a n i e m  a u t o r a ,  ż e  i s t n i e j e  p e w n a  g r u p a  n o w o ­

t w o r ó w  ( t a k  r a k ó w ,  j a k  m i ę s a k ó w ) ,  b a r d z o  w r a ż l i w y c h  n a  

a r s e n  i z n i k a j ą c y c h  p o d  w p ł y w e m  t e g o  l e c z e n i a .  W r a ż l i w e  

n a  a r s e n  s ą  z w ł a s z c z a  m i ę s a k i  k o s t n e  i g u z y  g r u c z o ł o w e .  

I n n i  z a l e c a i ą  o b e c n i e  b a r d z o  s a l w a r s a n ;  d z i a ł a ć  o n  m a  z w ł a ­

s z c z a  ł a g o d z ą c o  n a  b o l e  ( C z e r n y ) .  W s t r z y k i w a ć  p r z e t w o r y  

a r s e n u  m o ż n a  p o d s k ó r n i e ,  ś r ó d ż y l n i e  l u b  w  s a m  n o w o t w ó r ,  

o  i l e  n i e m a  o b a w y  k r w o t o k u  w e w n ę t r z n e g o ,  c o  w s k u t e k  

r o z p a d u  g u z a  n i e r a z  w y d a r z y ć  S i ę  m o ż j e .  Z d a n i e m  a u t o r a  

p o w i n n o  s i ę  s t o s o w a ć  t o  l e c z e n i e  t a k ż e  p o  o p e r a c y a c h  d o ­

s z c z ę t n y c h  n a  r ó w n i  z  r e n t g e n i z a c y ą  c e l e m  z a p o b i e g a n i a  

n a w r o t o m .  K .

N a h m m a c h e r .  Leczenie r a k a  radem  ja k o  uzupeł­
nienie leczenia c h iru r g ic z n e g o  w  p r z y p a d k a c h  n a d a ją ­
c yc h  się do o p e r a c y i  i ja k o  sa m o istn y  sp o só b  leczenia  
p r z y  schorzeniach n ieo p era c yjn yc h . ( M e d .  K l i n i k ,  1 9 1 1 ,  

N r  4 1 ) .  A u t o r  z a p a t r u j e  s i ę  n a  l e c z e n i e  r a d e m  b a r d z o  o p t y ­

m i s t y c z n i e .  M a  o n o ,  j e g o  z d a n i e m ,  n a d  - w s z e l k i m i  i n n y m i  

s p o s o b a m i  ł a g o d z ą c y m i  t ę  p r z e w a g ę ,  ż c  s t o s o w a ć  j e  m o ż n a  

w  g ł ę b i ,  n p .  w  k i s z c e  s t o l c o w e j ,  p o c h w i e ,  p r z e ł y k u ,  l u b  

w  p o s t a c i  w s t r z y k i w a l i .  B a d a n i a  d r o b n c f C v i d o w e  s t w i e r d z a j ą  

n i e r a z  w y j p i t n e  d z i a ł a n i e  w  p o s t a c i  t w o r z e n i a  s i ę  b l i z n o ­

w a t e j  t k a n k i  w ś r ó d  o g n i s k  n o w o t w o r o w y c h .  S t o s o w a n i e  

r a d u ,  c h o ć b y  n i e  z a p e w n i a ł o  w y l e c z e n i a ,  t o  j e d n a k  w  w i e l u  

p r z y p a d k a c h  c z y n i  p r z y p a d k i ,  n i e  n a d a j ą c e  s i ę  z r a z u  d o  

o p e r a c y i ,  z d a t n y m i  d o  o p e r a c y i ,  a  e w e n t u a l n i e  z a t r z y m u j e  

s p r a w ę  n a  p e w n y m  s t o p n i u ,  n p .  g d y  o p e r a c y ę  o d k ł a d a ć  

m u s i m y .  W s t r z y k i w a n i a  e m a n a c y i  s ą  n i e b o l e s n e .  L e c z e n i e  

r a d e m  u z u p e ł n i a  t a k ż e ,  z d a n i e m  a u t o r a ,  l e c z e n i e  o p e r a c y j n e ,  

n a  d o w ó d  c z e g o  p r z y t a c z a  a u t o r  s w o j ą  s t a t y s t y k ę , w y k a ­

z u j ą c ą  o  w i e l e  l e p s z e  t r w a ł e  w y n i k i  w  p r z y p a d k a c h  o p e r o ­

w a n y c h  i l e c z o n y c h  o d r a z u  r a d e m ,  n i ż  w  p r z y p a d k a c h  t y l k S  

o p e r o w a n y c h ,  c h o ć b y  n a j d o s z c z ę t n i e j .  W  r a k o w c a c h  ( k a n -  

k r o i d a c h )  t w a r z y  o s i ą g a  s i ę  z a p o m o e ą  r a d u  9 3 ' 5 ° / o  w y l e ­

c z e ń .  L e c z e n i e  r a d e m  o d d a j e  c e n n e  u s ł u g i  t a k ż e  p r z y  b ó ­

l a c h ,  o w r z o d z e n i a c h  i k r w o t o k a c h  w  p r z y p a d k a c h  n o w o -  

t w o r ć | A T, n i e  n a d a j ą c y c h  s i ę  d o  o p e r a c y i .  K .

C z e r n y  i C a a n .  O leczeniu n o w o t w o r ó w  złośli­
w y c h  su b sta n e y a m i prom ieniotw órczem i, w  sz c z e g ó ln o ­
ści za p o m o c ą  aktinium. ( M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1 9 1 1 ,  N r  3 4 ) .  

W p r a w d z i e  d o t y c h c z a s o w e  w y n i k i  l e c z e n i a  r a d e m  n i e  s ą  

z b y t  z a c h ę c a j ą c e ,  z  d r u g i e j  j e d n a k  s t r o n y  n i e  m o ż n a  i m  

o d m ó w i ć  w a r t o ś c i  i d l a t e g o  w s z e l k i e  d a l s z e  p r ó b y  n a  t e m  

p o l u  s ą  p o ż ą d a n e .  W  l e c z e n i u  r a d e m  n a  p r z e s z k o d z i e  s t o i  

w y s o k a  j e g o  c e n a ,  a  p r z e z  t o  m a ł a  i l o ś ć  r a d u ,  j a k ą  m o ż n a  

r o z p o r z ą d z a ć  i z  t e g o  p o w o d u  z a c z ę t o  w  d o m u  s a m a r y t a ń -  , 

s k i m  w  H e i d e l b e r g u  s t o s o w a ć  a k t i n i u m ,  k t ó r e  j e s t  z n a c z n i e  

t a ń s z e ,  b o  g r a m  k o s z t u j e  6 0  m a r e k ,  t a k  ż e  j e d n o  w s t r z y ­

k n i ę c i e  o * o i  w y p a d a  n a  6 0  f e n i g ó w .  A k t i n i u m  p r z e d s t a w i a  

s i ę  j a k o  b r o n z o w o - c z e r w o n y  p r o s z e k ,  w s t r z y k u j e  s i ę  g o  j a k o  

z a w i e s i n ę  w  s o l i  k u c h e n n e j .  E m a n a c y a  a k t i n i u m  J e s t  s i l n a

i z n a c z n i e  t r w a l s z a  o d  r a d o w e j .  P r z e t w o r y  a k t i n i u m  w y s y ­

ł a j ą  r ó w n i e ż  a ,  (i i  y  p r o m i e n i e .  A k t i n i u m  s t o n o w a n o  d o t ą d  

w  2 0  p r z y p a d k a c h  n a w r o t ó w  l u b  n o w o t w o r ó w ,  n i e  n a d a ­

j ą c y c h  s i ę  j u ż  d o '  o p e r a c y i .  W y n i k i  b y ł y  p o d o b n e ,  j a k  p r z y  

l e c z e n i u  r a d e m  t. j .  n i e k i e d y  z n a c z n e  p o l e p s z e n i e ,  r ó w n a ­

j ą c e  s i ę  w y l e c z e n i u ,  a  b a r d z o  c z ę s t o  u l g a  w  c i e r p i e n i u  w  p o ­

ł a c i  p o d g a j a n i a  s i ę  o w r z o d z e ń  i p o p r a w y  s t a n u  o g ó l n e g o .  

Z e  w z g l ę d u  n a  n i ż s z ą  c e n ę  a k t i n i u m  d o ś w i a d c z e n i a  t e  b ę d ą  

m o g ł y  b y ć  p r o w a d z o n e  d a l e j  n a  s z e r s z ą  s k a l ę .  K -

C z e r n y .  O leczeniu r a k ó w .  ( M u n c h .  m e d .  W o c h .  

1 9 1 1 ,  N r  3 6 ) .  C h o c i a ż  n ó ż  p o z o s t a n i e  b e z w a r u n k o w o  j e ­

d n y m  z n a j l e p s z y c h  c z y n n i k ó w  w  w a l c e  z  r a k i e m ,  t o  j e ­

d n a k  n i e  j e s t  o n  j e s z c z e  a l f ą  i o m e g ą  w  l e c z e n i u .  Z n a m y  

j u ż  p r z y p a d k i  s a m o w y l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w .  O d b y w a  s i ę  

o n o  z a p o m o c ą  n i e j a k o  z b l i z n o w a c e n i a  n o w o t w o r u ,  a l b o  t e ż  

r o z p ł y n i ę c i a  s i ę  o b u m i e r a j ą c y c h  j e g o  t k a n e k .  N a s z e  s p o s o b y  

l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w  n a ś l a d u j ą  w ł a ś n i e  t e  z j a w i s k a .  P o d  w p ł y ­

w e m  p r o m i e n i  x  z n i k a j ą  n i e r a z  r ó ż n e  m i ę s a k i .  I s t n i e j ą  j e ­

d n a k  n o w o t w o r y  z u p e ł n i e  o d p o r n e ,  a  n a w e t  p o d  w p ł y w e m  

r e n t g e n i z a c y i  s z y b c i e j  r o s n ą c e .  T o s a m o  o d n o s i  s i ę  d o  r a d u ,  

k t u r y  m a  t ę  d o b r ą  s t r o n ę ,  ż e  m o ż n a  g o  s t o s o w a ć  p r z y  

s p r a w a c h  g ł ę b s z y c h  w  p o s t a c i  w s t r z y k i w a l i ,  k a p s u ł e k  i t p .  

N i e z ł e  w y n i k i  o d d a j e  c h e m o t e r a p i a , z w ł a s z c z a  S a l w a r s a n ,  

s z c z e g ó l n i e j  c o  d o  ł a g o d z e n i a  b ó l ó w .  S t o s u j e  s i ę  2 — 3  r a z y  

z p r z e r w a m i  p o  2  —  3  t y g o d n i  0 - 3  t e g o  ś r o d k a .  D o  u s u w a ­

n i a  t k a n e k  n o w o t w o r o w y c h  p o l e c a  C z e r n y  i g ł ę  F o r e s t a  e w .  

p o  u s u n i ę c i u  g u z a  f u l g u r a c y ę ,  l u b  d i a t e r m i ę .  D z i a ł a n i e  p i o ­

r u n o w a n i a  j e s t  z w y k l e  p r z e m i j a j ą c e ,  a l e  o t r z y m u j e  s i ę  p r z y  

t e m  u l g ę  w  c i e r p i e n i a c h .  K -

W e r n e r  i  C a a n .  O w a rto śc i  k o m b in a cy i  leczenia  
n o w o t w o r ó w  zło śliw y ch  prom ieniam i R o n tg e n a  i p r ą ­
dam i o silnem napięciu. ( M i i n c h .  m e d .  W o c h .  1 9 1 1 ,  N r  
3 6 ) ,  A u t o r z y  z a l e c a j ą  p o w y ż s z ą  k o m b i n a c y ę ,  z a c h w a l a n ą  

p r z e z  M u l l e r a ,  a l b o w i e m  d o z w a l a  o n a  z w i ę k s z a ć  z n a c z n i e  

d a w k i  r e n t g e n o w s k i e ,  c z y n i ą c  z d a j e  s i ę  o k o l i c z n e  t k a n k i  

o d p o r n i e j s z e m i  n a  p r o m i e n i e  x .  W  t e n  s p o s ó b  d z i a ł a j ą  j e ­

d n a k  p r ą d y  s i l n e ,  n a t o m i a s t  s ł a b e  w ł a ś n i e  z m i e j s z a j ą  o d -  

i p o r n o ś ć  t k a n e k  o k o l i c z n y c h .  K .

B e c k e r .  O p rz e m ija ją c y c h  cukro m o czach  p rz y  s p r a ­
w a c h  ro p n yc h .  ( M i i n c h -  m ó d .  W o c h .  1 9 1 1 ,  N r  3 9 ) .  B .  (z  o d ­

d z i a ł u  S i e k a  w  H a m b u r g u  - E p p e n d o r f )  p r z y t a c z a  1 9  p r z y ­

p a d k ó w  s p r a w  r o p n y c h ,  w  k t ó r y c h  s p o s t r z e g a n o  p r z e m i j a ­

j ą c y  c u k r o m o c z .  C h o d z i ł o  z a w s z e  o  z a k a ż e n i a  d f ę ż k i e ;  c u ­

k i e r  ( w  i l o ś c i  0 , 4 — 3 ° ^ )  z n i k a ł  z a r a z  p o  n a c i ę c i u ,  e w e n t u a l ­

n i e  w  3 — 6  d n i .  U w a g ę  n a  t e  z j a w i s k a  z w r ó c i ł  S i c k ,  k t ó r y  

s p o s t r z e g a ł  r a z  w  p r z y p a d k u  c i ą g l e  t w o r z ą c y c h  s i ę  c z y r a ­

k ó w  p r z y  t w o r z e n i u  s i ę  k a ż d e g o  c z y r a k a  c u k i e r  w  m o c z u  

i s t a ł e  j e g o  z n i k a n i e  p o  n a c i ę c i u  n a c i e k u .  C h o r y  ó w  z u ­

p e ł n i e  n i e  b y ł  d o t k n i ę t y  c u k r z y c ą  i p o  w y z d r o w i e n i u  z  c z y ­

r a k ó w  n ł f P j y  j u ż  c u k r u  w  m o c z u  n i e  m i a ł .  C h o r z y  t a c y  s ą  

w o g f S l e  m a ł o  o d p o r n i  n a  c u k i e r  t a k ,  ż e  n i e r a z  m o ż n a  u  n i c h  

w y w o ł a ć  c u k r o m o c z  t r a w i e n n y  p r z e z  o b f i t e  p o d a w a n i e  w ę ­

g l o w o d a n ó w .  P o d o b n i e  d z i e j e  s i ę  c z a s e m  u  g o r ą c z k u j ą c y c h ,  

j a k  t o  w y k a z a ł  P o l l ,  d e  C a m p a g n o l l e  i B l e i w e i s .  N a  g o j e ­

n i e ,  w  o d r ó ż n i e n i u  o d  c u k r z y c y ,  c u k r o m o c z  t e n  n i e  w y ­

w i e r a  z ł e g o  w p ł y w u ;  n i e  n a l e ż y  t e ż ,  s p o t k a w s z y  p o  r a z  

p i e r w s z y  c u k i e r  w  m o c z u  p r z y  s p r a w a c h  r o p n y c h ,  o d  r a z u  

m y ś l e ć  o  c u k r z y c y .  K -

P u s s e p .  W y c ię c ie  z w o ju  G a s s e r a  p rz y  n erw o b ó lu  
n. trójdzieln ego  z za sto so w a n ie m  o św ietlenia  j a m y  ope­
ra c yjn e j.  ( R u s *  W r a c z .  1 9 1 1 ,  N r  3 5 ) .  J a k  w i a d o m o ,  n e r ­

w o b ó l  n .  t r ó j d z i e l n e g o ,  n i e  u s t ę p u j ą c y  o g ó l n y m  z a b i e g o m  

l e c z n i c z y m ,  a n i  w s t r z y k i w a n i o m  w y s k o k u  w  p n i e  n e r w o w e ,  

w y m a g a  o s t a t e c z n i e  u s u n i ę c i a  z w o j u  G a s s e r a .  O p e r a c y a  t a  

n a l e ż y  d o  p o w a ż n i e j s z y c h  i d a j e  w e d ł u g  o b l i c z e ń  K r a u s e g o ,  

L e x e r a  i i n n y c h  —  o d  1 0 — 1 5 ° / 0 w y n i k ó w  ś m i e r t e l n y c h .  

W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  p r z y c z y n ą  z e j ś c i a  ś m i e r t e l n e g o  b y ł  

w s t r z ą s ,  k t ó r y  P .  s t a r a  s i ę  w y t ł ó m a c z y ć  t e m ,  ż e  c h i r u r g ,  

c h c ą c  d o b r z e  w i d z i e ć  t k a n k i  n a  d n i e  g ł ę b o k i e j  r a n y ,  r o z ­

c i ą g a  m o ż l i w i e  s z e r o k o  j e j  b r z e g i  i t e m  u c i s k a  m ó z g .  P .  z a ­

s t o s o w a ł  o ś w i e t l e n i e  j a m y  o p e r a c y j n e j  w z i e r n i k i e m  p ę c h e -
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r z o w y m .  B r z e g ó w  r a n y  n i e  p o t r z e b o w a ł  r o z s z e r z a ć  i z  p o ­

w o d z e n i e m  u s u n ą ł  p o  k a w a ł k u  c h o r o b o w o  z m i e n i o n y  z w ó j  

G a s s e r a ,  p r z y r o ś n i ę t y  d o  k o ś c i  i o p o n .  O s t a t e c z n y  w y n i k  

o p e r a c y i  z u p e ł n i e  p o m y ś l n y .  M .  Ł ą ż y ń s k i .

E l s  c l i  n  i g .  N astępstw a podw iązania tętnicy sz y j­
nej w układzie naczyniow ym  siatków ki. ( M e d .  K l i n i k ,  

1 9 1 1 ,  N r  3 9 ) .  N i e l i c z n e  s ą  d o t ą d  o p i s y  b e z p o ś r e d n i e g o  

w p ł y w u  p o d w i ą z a n i a  t ę t n i c y  s z y j n e j  n a  s i a t k ó w k ę .  U h t h o f f  
b a d a ł  b e z p o ś r e d n i o  p o  p o d w i ą z a n i u  s i a t k ó w k ę  i z n a l a z ł  

t y l k o  p r z e m i j a j ą c e  z b l e d n i ę c i e  b r o d a w k i  i p r z e j ś c i o w e  z w ę ­

ż e n i e  n a c z y ń  s i a t k ó w k i .  R ó w n i e ż  b a d a n i a  t o n o m e t r y c z n e  

n i e  w y k a z a ł y  w i e l k i c h  r ó ż n i c  w  c i ś n i e n i u  ś r ó d o c z n e m  p o  

p o d w i ą z a n i u  t ę t n i c y  s z y j n e j .  B a d a n i a  a u t o r a  s ą  o  t y l e  c i e ­

k a w e ,  ż e  d o k o n a ł  i c h  w ł a ś n i e  w  c h w i l i  s a m e g o  p o d w i ą z y -  

w a n i a ,  z n a j ą c  j u ż  p r z e d t e m  d o k ł a d n i e  d n o  o k a .  O t ó ż  p o d ­

c z a s  p o d w i ą z y w a n i a  n i e  z a u w a ż y ł  E .  w c a l e  z m i a n y  b a r w y  

b a r w y  b r o d a w k i ,  a  j e d y n i e  u s t a ł o  t y l k o  l o k o m o t o r y c z n e  t ę ­

t n i e n i e  p r z y  t y m  s a m y m  k a l i b r z e  n a c z y ń .  D o d a ć  t u  j e d n a k  

n a l e ż y ,  ż e  p r z e d t e m  s t o s o w a n o  w  t y m  p r z y p a d k u  s y s t e m a ­

t y c z n y  u c i s k  c e l e m  p r z y z w y c z a j a n i a  u s t r o j u  d o  p o d w i ą z a n i a  

t ę t n i c y .  K .

M a n n .  Technika w yłuszczania m igd ałk ów . ( K l i n .  

t h e r a p  W o c h .  1 9 1 1 ,  N r  3 8 ) .  W  c i ę ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  j e ­

d y n i e  d o s z c z ę t n e  w y ł u s z c z e n i e  m i g d a ł k a  j e s t  r a c y o n a l n e m  

p o s t ę p o w a n i e m .  A u t o r  w y k o n u j e  j e  z a w s z e  w  z n i e c z u l e n i u  

m i e j s c o w e m .  N a j p i e r w  p ę d z l u j e  m i g d a ł e k  i o k o l i c ę  2 0 °/0 

k o k a i n ą  z  a d r e n a l i n ą ,  a  p o  t r z e c h  m i n u t a c h  z a k ł a d a  a u t o ­

m a t y c z n ą  s z p a t u ł k ę  j ę z y k o w ą  A s h a ,  m i g d a ł e k  p o d c i ą g a  h a ­

c z y k i e m  k u  ś r o d k o w i  i z n i e c z u l a  d o b r z e  w o k o ł o ,  w s t r z y ­

k u j ą c  1 0 %  n o w o k a i n ę .  P o t e m  w y j m u j e  s i ę  s z p a t u ł k ę  i  z o ­

s t a w i a  o p e r o w a n e g o  w  s p o k o j u  1 0  m i n u t .  W ł a ś c i w e  z a ś  

w y ł u s z c z e n i e  o d b y w a  s i ę  ł a t w o  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y .  P o  

z a ł o ż e n i u  n a  n o w o  s z p a t u ł k i  n a c i ę c i e  n o ż e m  p r z e d n i e g o  

b r z e g u  ł u k u  p o d n i e b i e n n e g o  a ż  d o  t o r e b k i ,  o d p r e p a r o w a -  

n i e  t o r e b k i ,  p r z y c z e m  w  g ó r z e  t r z e b a  z w y k l e  d w a  n a c z y ń k a  

o k ł u ć .  W  ś r o d k u  ł o ż a  m i g d a ł k a  s ą  r ó w n i e ż  n a c z y n i a ,  a  o d  

d o ł u  z w y k l e  s p l o t  ż y ł .  K r w o t o k  n a l e ż y  t a m o w a ć  s k r u p u ­

l a t n i e .  W y ł u s z c z e n i e  u d a j e  s i ę  z w y k l e  O g ó ł e m  ł a t w o .  O  i l e  

o p e r o w a n y  j e s t  s p o k o j n y ,  m o ż n a  o p e r o w a ć  o b u s t r o n n i e ;  

z w y k l e  j e d n a k  d r u g i  m i g d a ł e k  w y c i n a  s i ę  d o p i e r o  p o  8  

d n i a c h .  W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  p o  o p e r a c y i  w y s t ę p u j e  n i e ­

r a z  g o r ą c z k a  i o b r z ę k  g r u c z o ł ó w  s z y j n y c h .  P o t e m  c i e p ł o t a  

s p a d a  i c z a s e m  z n o w u  p o d n o s i  s i ę  d o ś ć  w y s o k o  z  d r e ­

s z c z a m i  n a  j a k i e  3  d n i ,  a  c z a s e m  o p a d a  z w o l n a .  W y n i k  

o s t a t e c z n y  t e g o  z a b i e g u  b y w a  m i e j s c o w o  i  o g ó l n i e  ( g o ś c i e c ,  

z a p a l e n i e  g a r d ł a ,  p o w i k ł a n i a  o g ó l n e )  z n a k o m i t y .  K .

C h o r o b y  g a r d ła ,  krtani, uszu i nosa.

A .  E  p  h  1- a  i m .  Leczenie m iejscow e dychaw icy oskrze­
low ej. ( A r c h i w  F r a n k l a  T o m  X X I V . ,  s t r .  6 5 ) .  P o n i e w a ż  

o b j a w y  d y c h a w i c y  o s k r z e l o w e j  p o l e g a j ą  z  j e d n e j  s t r o n y  n a  

z m i a n a c h  n a c z y n i o - r u c h o w y c h  w  ś l u z ó w c e ,  z  d r u g i e j  n a  

s k u r c z u  o s k r z e l i ,  n a l e ż a ł o  d z i a ł a ć  n a  p i e r w s z e  z a p o m o c ą  

w y w o ł a n i a  n i e d o k r w i e n i a ,  n a  d r u g i e  z n i e c z u l a j ą c o .  B y  j e ­

d n a k  p o ł ą c z e n i e  l e k u ,  o d p o w i a d a j ą c e  o b u  c e l o m ,  j a k i e m  

j e s t  r o z c z y n :  n o w o k a i n y  0  2 - 0 - 3 ,  s u p r a r e n i n y  ( 1 : 1 0 0 0 )  r o ,  

^ s o l i  k u c h .  0 0 8  n a  i c r o  w o d y ,  d o k ł a d n i e  d o p r o w a d z i ć  d o  

n  a j  d r o b n i  e j  s r y c h  r o z g a ł ę z i e ń  o s k r z e l i ,  p o d a ł  a u t o r  g i ę t k i  

r o z p y l a c z  o s k r z e l o w y .  J e s t  t o  r u r k a  e l a s t y c z n a ,  o k o ł o  4 5  c t m .  

d ł u g a ,  o  p r z e k r o j u  6 ' 5  m m . ,  w e w n ą t r z  k t ó r e j  z n a j d u j e  s i ę  

c i e n k i  d r e n ,  s ł u ż ą c y  j a k o  r u r k a  s s ą c a .  B y  p r z y r z ą d o w i  n a ­

d a ć  o d p o w i e d n i ą  k r z y w i z n ę ,  p o t r z e b n ą -  d o  p r z e j ś c i a  g ł o ś n i ,  

k o n i e c z n ą  j e s t  r u r k ą  p r z e w o d n i a  w  k s z t a ł c i e  j a k b y  m e t a l o ­

w e g o  r o z k ł a d a n e g o  c e w n i k a .  R u r k a  e l a s t y c z n a  m a  p o d z i a ł k ę  

c e n t y m e t r o w ą ,  t a k  i ż  w  k a ż d e j  c h w i l i  m o ż e m y  o k r e ś l i ć  

o d l e g ł o ś ć  j e j  k o ń c a  o d  z ę b ó w .  R o z p y l a c z  t e n  ł ą c z y  s i ę  

z a m k n i ę c i e m  b a g n e t o w e m  z n a c z y ń k i e m ,  m a j ą c e m  1 5  g r a ­

b ó w  o b j ę t o ś c i ,  o p a t r z o n e m  p o d z i a ł k ą .  I l o ś ć  z u ż y t e g o  p ł y n u  

w y n o s i  1 0 — 1 5  c t m .  P o p r z e d n i o  z n i e c z u l a m y  k r t a ń  i r u r k ę

p r z e w o d n i ą  z a k ł a d a m y  d o  k r t a n i  p o d  k o n t r o l ą  l u s t e r k a  

k r t a n i o w e g o ,  b y  n a s t ę p n i e  p r z e z  n i ą  p r z e s u n ą ć  g i ę t k ą  r u r k ę  

r o z p y l a c z a .  G d y  r o z p y l a c z  p r z e j d z i e  g ł o ś n i ę ,  u s u w a  s i ę  c e ­

w n i k  m e t a l o w y ,  s ł u ż ą c y  j a k o  p r z e w o d n i k ,  a  r o z p y l a c z  

w s u w a  s i ę  d o  g ł ę b i  t c h a w i c y ,  b y  n a s t ę p n i e  p r z e z  o d p o w i e ­

d n i e  n a c h y l e n i e  g ó r n e j  p o ł o w y  c i a ł a  d o s t a ć  s i ę  w  p r a w e ,  

w z g l ę d n i e  l e w e  o s k r a e l e .  A b y  r u r k ę  r o z p y l a c z a  u c h r o n i ć  o d  

u c i s k u  p r z e z  z ę b y ,  z a l e c a  s i ę  n i e z u p e ł n y  p i e r ś c i e ń  m e t a l o w y ,  

k t ó r y  k ł a d z i e  s i ę  m i ę d z y  z ę b y ,  t a k  iż  r u r k a  p r z e c h o d z i  p r z e z  

p i e r ś c i e ń .  W  w y j ą t k o w y c h  r a z a c h ,  t a m ,  g d z i e  w p r o w a d z e ­

n i e  r o z p y l a c z a  s i ę  n i e  u d a j e ,  m u s i m y  u c i e k a ć  s i ę  d o  u ż y c i a  

r u r y  o s k r z e l o w e j .  W y n i k  s p o s o b u ,  z a s t o s o w a n e g o  p r z e z  

a u t o r a ,  w  p r z e w a ż n e j  i l o ś c i  p r z y p a d k ó w  b y ł  w y b i t n y ,  n a w e t  

n i e r a z  z  w y n i k i e m  t r w a ł y m ;  n i e k i e d y  n a l e ż a ł o  z a b i e g  p o -  

w t ó r z y ć .  A .  B .

T r a u t r a a n n .  W o le  p o z a p o ły k o w e . ( A r c h i w  F r a n k l a  

T o m  X X V . ,  s t r .  7 3 ) .  K i l k o l e t n i a  o b s e r w a c y a  a u t o r a ,  o p a r t a  

n a  z d j ę c i a c h  r e n t g e n o w s k i c h ,  o d z n a c z a  s i ę  w ś r ó d  n i e l i ­

c z n y c h  p r z y p a d k ó w ,  o g ł o s z o n y c h  w  l i t e r a t u r z e ,  t e m ,  i ż  w o l e  

t w o r z y ł o  t u  g u z  o d o s o b n i o n y  n a  t y l n e j  ś c i a n i e  g a r d ł a ,  p r z y ­

p i e r a j ą c y  d o  n a g ł o ś n i .  G u z  t e n  n i e  b y ł  w i ę c  w y p u k l e n i e m  

s i ę  w o l a  k u  ś w i a t ł u  g a r d ł a  i n i e  m i a ł  w o g ó l e  ż a d n e g o  p o ­

ł ą c z e n i a  z  g r u c z o ł e m  t a r c z o w y m  b a d a n e g o , p r z e d s t a w i a ­

j ą c y m  s i ę  z r e s z t ą  p r a w i d ł o w o .  W a ż n ą  j e s t  w i ę c  z n a j o m o ś ć  

i s t n i e n i a  w o l a ,  k t ó r y  w  p o s t a c i  g u z a  z n a j d o w a ć  s i ę  m o ż e  

n a  t y l n e j  ś c i a n i e  g a r d ł a ,  c h o ć  p r z y p a d k i  t e  s ą  b e z  p o ­
r ó w n a n i a  r z a d s z e ,  a n i ż e l i  w o l e  w  p o s t a c i  g u z a  o d o s o b n i o ­

n e g o  n a  k o r z e n i u  j ę z y k a .  W  o k r e ś l e n i u  p r z y r o d y  g u z a ,  

z n a j d u j ą c e g o  s i ę  n a  t y l n e j  ś c i a n i e  g a r d ł a ,  w y p a d n i e  u w z g l ę ­

d n i ć  t e ż  m o ż l i w o ś ć  g u z a  o  b u d o w i e  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o ,  

k t ó r y  t o  g u z  m o ż e  b y ć  w o g ó l e  j e d y n e m  u t k a n i e m  t e g o  

r o d z a j u  w  c a ł y m  u s t r o j u ,  c o  d l a  e w e n t u a l n e g o * z a b i e g u  c h i ­

r u r g i c z n e g o  n i e  b ę d z i e  b e z  z n a c z e n i a .  A .  B .

E i c k e n .  N o w e po stęp ow an ie  celem usunięcia  z w ę ­
żenia k an ału  n o so w o -łz o w e g o .  ( X V I I .  Z j a z d  T o w .  n i e m .  

l a r y n g o l o g ó w ) .  A u t o r  z a l e c a  z a ł o ż e n i e  p r z e t o k i  k a n a ł u  n o -  

| s o w o - ł z o w e g o  d o  j a m y  s z c z ę k o w e j ,  a  z a b i e g  t e n  m a  z n a -  

j c z n ą  w y ż s z o ś ć  p r z e d  p o d o b n y m  z a b i e g i e m  ś r ó d n o s o w y m ,  

p o n i e w a ż  ł a t w i e j  g o  w y k o n a ć  i d a j e  p e w n i e j s z y  w y n i k .  

W  z n i e c z u l e n i u  m i e j s c o w e m  o t w i e r a  s i ę  o d  z e w n ą t r z  j a m ę  

s z c z ę k o w ą  i o d s ł a n i a  s i ę  n a j p i e r w  b o c z n e  k o s t n e  o g r a n i c z e ­

n i e  k a n a ł u  n o s o w o - ł z o w e g o ,  o k a z u j ą c e  s i ę  j a k o  w y r a ź n e  

w y p u k l e n i c .  P o t e m  p o d o b n i e  o d s ł a n i a  s i ę  d o l n ą  c z ę ś ć  w e ­

w n ę t r z n e j  ś c i a n y  k a n a ł u ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  c z ę ś c i o w o  z  k o ś c i ,  

a  w  c z ę ś c i  z e  ś l u z ó w k i  j a m y  n o s o w e j .  W  t e n  s p o s ó b  m o ­

ż n a  o d s ł o n i ć  c a ł y  k a n a ł ,  a ż  d o  p r z e j ś c i a  j e g o  w  w o r e c z e k  

ł z o w y ;  c z a s a m i  z a c h o d z i  p o t r z e b a  c z ę ś c i o w e g o  o d d ł u t o w a -  

n i a  w y r o s t k a  c z o ł o w e g o  s z c z ę k i  g ó r n e j .  O b e c n i e  j u ż  t y l k o  

b ł o n i a s t y  k a n a ł  m o ż n a  o t w o r z y ć  n a  j e g o  w e w n ę t r z n e j  l u b  

b o c z n e j  p o w i e r z c h n i ,  i w  c z ę ś c i ,  a l b o  w  c a ł o ś c i  w y c i ą ć .  

B y  ł z y  z j a m y  s z c z ę k o w e j  m i a ł y  s w o b o d n y  o d p ł y w  d o  

j a m y  n o s o w e j ,  r o b i  s i ę  r ó w n o c z e ś n i e ,  z a r a z  z p o c z ą t k u  z a ­

b i e g u ,  s z e r o k i  o t w ó r  d o  d o l n e g o  p r z e w o d u  n o s o w e g o .

A .  B .

O p p i k o f e r .  O torbielach k orzenia  z ę b o w e g o .
( A r c h i w  F r a n k l a  T o m  X I V . ,  s t r .  4 5 ) .  T o r b i e l  k o r z e n i a  z ę ­

b o w e g o  p o w s t a j e  z e  z i a r n i n i a k a  k o r z e n i a  w  n a s t ę p s t w i e  

p r ó c h n i e n i a  z ę b a .  O  p r z y c z y n i e  p r z e i s t o c z e n i a  s i ę  z i a r n i ­

n i a k a  w  t o r b i e l  n i c  n i e  w i e m y ,  a  z b i e r a n i e  s i ę  t r e ś c i  w  t o r ­

b i e l i  t ł ó m a c z y ć  s o b i e  n a l e ż y  g r o m a d z e n i e m  s i ę  p r z e s i ę k u  

z a p a l n e g o .  E w e n t u a l n i e  t a k a  t o r b i e l  m o ż e  s i ę  r o z w i j a ć  

w  s z c z ę c e  j u ż  p o  w y p a d n i ę c i u  z ę b a ,  w z g l ę d n i e  p o  j e g o  w y ­

j ę c i u ,  n a w e t  p o  u p ł y w i e  s z e r e g u  l a t .  I n n y m  r o d z a j e m  t o r ­

b i e l i  j e s t  t a k  z w a n a  t o r b i e l  m i e s z k o w a ,  k t ó r e j  p o w s t a n i e  

n a l e ż y  o d n i e ś ć  d o  z a b u r z e n i a  w  r o z w o j u  z ę b a ,  i t o  p r a w i e  

z a w s z e  w  c z a s i e  d r u g i e g o  z ę b o w a n i a ;  w  t e j  t o r b i e l i  z n a j ­

d z i e m y  t e ż  b r a k u j ą c y  z ą b ,  c z y ( z ę b y .  T o r b i e l e  s z c z ę k o w e  

t w o r z ą  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  w  s z c z ę c e  g ó r n e j ,  a  t y l k o  w y j ą t k o w o  

w  s z c z ę c e  d o l n e j .  T o r b i e l e  s z c z ę k i  g ó r n e j  o d g r a d z a  o d  

j a m y  s z c z ę k o w e j  p r a w i e  z a w s z e  c h o ć b y  c i e n k a  w a r s t w a  

l c o s c i  n o w o  w y t w o i z o n e j  p r z e z  o s t e o b l a s t y .  P o w s t a w a ć
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m o g ą  t e ż  p r z e t o k i  d o  j a m y  n o s o w e j  d o ł u  k ł o w e g o  s z c z ę k i  

i j a m y  u s t ,  a  n i g d y  d o  n o s o w e j  j a m y  s z c z ę k o w e j ,  c h o ć  

m o ż e  b y ć  b r a k  z u p e ł n y  w a r s t w y  k o s t n e j ,  o d d z i e l a j ą c e j  t o r ­

b i e l  o d  j a m y  s z c z ę k o w e j .

J a k o  d r o g ę  o p e r a c y j n ą  z a l e c a  a u t o r  ( w  z n i e c z u l e n i u  

k o k a i n o w e m )  d r o g ę  p r z e z  d ó ł  k ł o w y  s z c z ę k i  z  w y ł u s z c z e -  

n i e m  ś c i a n y  t o r b i e l i  i T e k k i e m  t a m n o n o w a n i e m  j a m y .  A .  B .

S o b e r n h e i m  i B l i t z .  W  s p r a w ie  p ie rw o tn e j u ta ­
jo nej g r u ź l ic y  m ig d a łk a  g a r d ł o w e g o .  ( A r c h i w  F r a n k l a  

T o m  X X V . ,  s t r . "  1 2 ( 1 .  G ł ó w n i e  n a  p o d s t a w i e  s z c z e f f i e ń  P i r ­

ą u e t a ,  a  t a k ż e  b a d a ń  p r e p a r a t ó w  z a n t y f o r m i n y ,  k t ó r e  n a ­

w e t  u  p o d e j r z a n y c h  c o  d o  g r u ź l i c y  o k a z y w a ł y  s i ę  z a w s z e  

w o l n e  o d  b a k t e r y i ,  p r z y c h y l a j ą  s i ę  a u t o r o w i e  d o  z a p a t r y ­

w a ń  w i ę k s z o ś c i ,  iż  p r z e r o s t  m i g d a ł k a  g a r d ł o w e g o  n i e m a  n i c  

w s p ó l n e g o  z g r u ź l i c ą  i z a p r z e c z a j ą  z u p e ł n i e  i s t n i e n i u  u t a ­

j o n e j  p i e r w o t n e j  g r u ź l i c y  m i g d a ł k a  g a r d ł o w e g o .  J e ż e l i  w i ę c  

z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  u z n a j e m y  z a  w s k a z a n e  u s u n i ę c i e  

p r z e r o s ł e g o  m i g d a ł k a ,  t o  n i g d y  z r z e k o m e g o  w s k a z a n i a  

u s u n i ę c i a  u t a j o n e g o  o g n i s k d l H u ź l i c z e g o .  A .  B .

H o l  s c  h  e r .  O zw ężen iu g ó r n y c h  d r ó g  o d d ec h o ­
w y c h  p r z y  w o lu .  ( A r c h i w  F r a n k l a  T o m  X X V . ,  s t r .  1 8 7 ) .  

A u t o r  z a l e c a  o p e r o w a n i e  t y l k o  w  u ś p i e n i u  o g ó l  n e m  —  

( s k o p o l a m i n a  —  m o r f i n a  —  e t e r ) ,  a  n i e  w  z n i e c z u l e n i u  

m i e j s c o w e m ,  b y  w ł a ś n i e  u m o ż l i w i ć  s z y b k i  i s p ę k o j n y  z a ­

b i e g ,  a  z w ł a s z c z a  w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  o s z c z ę d z i ć  o p e ­

r o w a n y m  n i e u n i k n i o n e g o  w z r u s z e n i a  i l ę k u ,  p r z y  u w o l n i e ­

n i u  w o l a  o d  k r t a n i  i t c h a w i c y .  U ś p i e n i e  w s p o m n i a n e  u w a ż a  

a u t o r  z a  i d e a l n e  i p o s ł u g u j e  s i ę  n f i m  p r z y  w s z y s t k i c h  o p e -  

r a c y a c h  o d  l a t  t r z e c h .  U ś p i e ń  w o g ó l e  d o k o n a ł  p r z ^ ł o  7 0 0 .

A  B .

D erm ato lo g ia  i sy fi l id o lo g ia .  

M a r c u s .  Leczenie rtęcią,  a odczyn W a s s e r m a n n a .
( A r c h i v  f.  D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 7 ) .  P r z y t o c z y w s z y  s z e r e g  

h i s t o r y i  c h o r ó b ,  t a b l i c  g r a f i c z n y c h ,  s t a t y s t y k ,  d o c h o d z i  a u t o r  

d o  n a s t ę p u j w y c h  w n i o a i ó w :  1 )  P r z y  k l i n i c z n i e  p o d e j r z a ­

n y c h ,  j e d n a k  n i e p e w n y c h  n a c i e k a c h  k i ł o w y c h  p i e r w o t n y c h ,  

g d z i e  i m i k r o s k o p  n i e  w y k a z a ł  k r ę t k a  b l a d e g o ,  w y n i k  o d ­

c z y n u  W a s s e r m a n n a  d o d a t n i  j e s t  ^ U k a z a n i e m  d o  p o d j ę c i a  

l e c z e n i a  s w o i s t e g o .  2 )  P rc r y  l e c z e n i u  k i ł y  ś w i e ż e j  ( w  p i e r w ­

s z y c h  l a t a c h )  n i e  p o w i n n o  s i ę  d a ć  u w o d z i ć  u j e m n e m u  o d ­

c z y n o w i  W a s s e r m a n n a ,  a l e  l e c z y ć  c h o r e g o  w  d a l s z y m  c i ą g u  

p r z e w l e k l e ,  j a k  t o  c z y n i o n o ,  n i e z n a j ą c  j e s z c z e  o d c z y n u  

W a s s e r m a n n ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  r o k o w a n i e  n a  

p r z y s z ł o ^  c o  d o  n a w r o t ó w  c h o r o b y  b ę d z i e  n i e p o m y ś l n e .

3 )  O d c z y n  d o d a t n i  w  k i l e  u t a j o n e j  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  o b j a w  

l f i ł y  i c h o r e g o  l e c z y ć .  4 )  O d c z y n  u j e m n y  m a  p e w n e  z n a ­

c z e n i e  d o p i e r o  w  k i l e  t r w a j ą c e j  j u ż  s z e r e g  l a t ,  j e ś l i  u w z g l ę ­

d n i m y  p r z y t e m  c z r H  t r w a n i a  c h o r o b y ,  j e j  p r z e b i e g ,  p r z e ­

b y t e  l e c z e n i e  i t. d .  A .  W .  W e b e r .

H o e h n e  i K a l b .  B a d an ia  p o r ó w n a w c z e  o r y g i n a l ­
nej m eto d y  W a s s e r m a n n a  z innemi będ ącem i w  użyciu.  
( A r c h i v  f .  D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 4 ,  1 9 1 1 ) .  S z e r e g  d o ś w i a d ­

c z e ń  p o r ó w n a w c z y c h ,  dotyczących  m e t o d y  W a s s e r m a n n a  

z  j e d n e j  s t r o n y ,  a  B a u e r a ,  S t e r n a ,  H e c h t ą ,  i D u n g e r n a  

z  d r u g i e j ,  d o p r o w a d z i ł y  a u t o r ó w  d o  w n i o s k ó w ,  iż  o r y g i ­

n a l n a  m e t o d a  W a s s e r m a n n a  j e s t  n a j p e w n i e j s z ą ,  c h o c i a ż  p r z y  

k i l e  n i e  z a w s z e  d a j e  w y n i k :  d o d a t n i .  M e t o d y  u p r o s z c z o n e  

n i e  s ą  p e w n e  o  t y l e ,  ż e  c h o c i a ż  w  k i l e  u t a j o n e j  d a j ą  w i ę ­

k s z y  o d s e t e k  w y n i k ó w  d o d a t n i c h ,  a n i ż e l i  p r ó b a  W a s s e r ­

m a n n a ,  t o  j e d n a k  d a j ą  c z a s e m  r ó w n i e ż  w y n i k  d o d a t n i  

u  o s ó b ,  k t ó r e  n i g d y  k i ł y  n i e  p r a s - c h o d z i ł y .  A .  L  W e b e r .

F e u e r s t e i n .  O o dczynie W a s s e r m a n n a  p r z y  li­
sza ju  ru m ie n io w y m  o s tr y m  ( l u p u s  e r y t h e m ą t o d e s  a c u t u s ) .  

( A r c h i v  f. D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 4 ,  1 9 1 1 ) .  A u t o r  p r z y t a c z a  

z  p i ś m i e n n i c t w a  t r z y  p r z y p a d k i  l i s z a j a  r u m i e n i o w e g o  o s S t o ,  

w  k t ó r y c h  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  b y ł  d o d a t n i .  W  p r z y p a d k u  

t ę g l l  s a m e g o  c i e r p i e n i a ,  s p o s t r z e g a n y m  p r z e z  a u t o r a ,  s u r o ­

w i c a  d a ł a  r ó w n i e ż  w y n i k  d o d a t n i ,  i t o  t r z y k r o t n i e .  A u t o r  

n i e  s ą d z i ,  j a k o b y  o d c a y n  t e n  b y ł  s w o i s t y  d l a  p o w y ż s z e g o

c i e r p i e n i a ,  l e c z  p r z y p u s z c z a ,  ż e  o d c z y n  p o w s t a j e  w s k u t e k  

z m i a n  w  s u r o w i c y  k r w i ,  w y w o ł a n y c h  d ł u g o t r w a ł e m  p o d n i e ­

s i e n i e m  c i e p ł o t y .  A .  W .  W e b e r .

B e r g r a t h .  Z m ia n y  kiłow e w  sta w a ch .  ( A r c h i w  f u r  

D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 4 ,  1 9 1 1 ) .  P r a c ę  a u t o r a  i l u s t r u j ą  d w a  

z d j ę c i a  f o t o g r a f i c z n e ,  w y k o n a n e  p r z y  p o m o c y  p r o m i e n i  

R o e n t g e n a .  J e d n o  z  n i c h  p r z e d s t a w i a  ł o k i e ć ,  d r u g i e  k o l a n o  

o s ó b .  c i e r p i ą c y c h  n a  k i ł ę  w r o d z o n ą .  S t a w y  s ą  s i l n i e  z m i e ­

n i o n e  z  j e d n e j  s t r o n } ' '  s p r j ą w ą  r o z p a d o w ą ,  z d r u g i e j  b u j a ­

n i e m  o k o s t n e j .  W  d a n y c h  p r z y p a d k a c h  m i m o  o g r o m n y c h  

z m i a n  a n a t o m i c z n y c h  r u c h y  w  s t a w a c h  b y ł y  s t o s u n k o w o  

d o ś ć  z n a c z n e  i p r a w i e  b e z b o l e s n e ,  c o  j e s t  z n a m i e n i e m  k i ­

ł o w y c h  z m i a n  w  s t a w a c h .  H .  L .  W e b e r .

E L f c 1 m  g  r  e  n .  N o w y  sp o só b  w y k r y w a n i a  jo d u  w  m o ­
czu. ( A r c h i v  f i i r  D e r m .  u . S y p h .  T .  1 0 6 ) .  H .  p o d a j e  b a r d z o  

d o g o d n y  s p o s ó b  w y k r y c i a  j o d u  w  m o c z u .  N a  k a w a ­

ł e k  b i b u ł y  b i a ł e j  p u s z c z a  3 k r o p l e  3 °/0 r o z c z y n u  w o d y  

u t l e n i o n e j ,  n a s t ę p n i e  w  t o  s a m i ? *  m i e j s c e  d w i e  k r o p l e  

2 S / o  r o z c z y n u  k w a s u  s o l n e g o ;  w r e s z c i e  k r o p e l k ę  b a d a n e g o  

m o c z u  w  ś r o d ę k  z w i l ż o n e j  b i b u ł y .  N a  g r a n i c y  o w e j  k r o ­

p e l k a  w y t w o r z y  s i ę  w  r a z i e  o b e c n o ś c i  j o d u  w  m o c z u  n i e ­

b i e s k i  p i e r ś c i e ń .  O d c z y n  t e n  w y s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t ,  w  r a ­

z i e  z a ś  b a r d z o  m a ł y c h  i l o ś c i  j o d u  p o  k i l k u  s e k u n d a c h ,  

a  - w y k r y w a  j o d  j e s z c z e  w  r o z c i e ń c z e n i u  1  n a  1 0 . 0 0 0 .  O d ­

c z y n  t e n  d a j e  r ó w n i e ż  s a m a  w o d a  u t l e n i o n a  - j -  m o c z ,  l u b  

s a m  k w a s  s o l n y  - f -  m o c z ,  j e d n a k ż e  n i e  j e s t  o n  w t e d y  j u ż  

t a k  c z u ł y .  H .  L .  W e b e r .

1 )  R o s t .  R zad k ie  p o w ik ła n ia  w i e w i ó r a :  w y s y p k i  
cechujące się p rzerostem  n a s k ó r k a  i zapalen ie w ielu  
s t a w ó w  z n a stę p o w e m  zesztyw n ien iem . ( D e r m .  Z e i t s c h r .  

1 9 1 1 ,  Z .  I I I . J .  2 )  A r n i n g  i M e y e r - D e l i u s .  W  sp ra w ie  
w y s y p e k  w ie w ió r o w y c h  zn am ionu jących się przero stem  
n a s k ó r k a .  ( A r c h i v  f. D e r m .  u .  S y p h .  T .  1 0 8 ,  1 9 1 1 ) .  N a  

k o ń c u  s w e j  p r a c y  s t r e s z c z a  j ą  R o s t  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  

» W y s y p k i ,  z n a m i o n u j ą c e  s i ę  p r z e r o s t e m  n a s k ó r k a ,  a  k t ó r y c h  

p r z y d a n ą  j e s t  w i e  w i ó r ,  s ą  r z a d k i e .  W y s t ę p u j ą  p r a w i e  z a w s z e  

z d ^ ś ć  c i ę ż k i m i  o b j a w a m i  z a p a l e n i a  w i e l u  s t a w ó w  z  p r z e -  

h f f i y m  p o d o s t r y m ,  k t ó r e  m o ż e  s i ę  s k o ń c z y ć  z e s z t y w n i e ­

n i e m  s t a w ó w .  D o  t y c h  z m i a n  m o g ą  d o ł ą c z y ć  s i ę  c i ę ż k i e  

s c h o r z e n i a  o g ó l n e j  j a k  c h a r ł a c t w o ,  n e r w o b ó l e  i z a n i k i  m i ę ­

ś n i .  P b w y ż s z y m  z m i a n o m  n i e  t o w a r z y s z y  z j ^ s z e  w i e w i ó r  

o s t r y ,  c z y  p o d o s t r y ,  a  w y w o ł a ć  j e  r t i o ż e  n a w e t  w i e w i ó r  

p r z y c z a j o n y m

A r n i n g  p i s z e :  » I s t n i e j e  p e w i e n  r o d z a j  o b j a w ó w  o g ó l ­

n y c h  z  p o d k ł a d e m  w i e w i ó r o w y m ,  z n a m i o n u j ą c y  s i ę  p o d -  

o s t r e m  z a p a l e n i e m  w i e l u  s t a w ó w ,  k t ó r e  j e d n a k  d o  z e s z t y ­

w n i e ń  n i e  w i e d z i e ,  a  ł ą c z y  s i ę  B w s z e  z  c h a r a k t e r y s t y c z n e m  

z a p a l e n i e m  s p o j ó w e k .  D o  o b j a w ó w  t v c h  p r z y ł ą c z a ć  s i ę  

m o g ą  p e w n e  z m i a n y  w s k ó r z e ,  c e c h u j ą c e  s i ę  p r z e r o s t e m  

n a s k ó r k a .  Z m i a n y  t e ,  k t ó r e  z a c z y n a j ą  s i ę  d r o b n y m i  p ę c h e ­

r z y k a m i ,  a  p r z e t Q [ d c a j ą  n a s t ę p n i e  w  t w a r d e  g u z k i ,  w y s t ę ­

p u j ą  n a j c z ę ś c i e j  n a  ż o ł ę d z i  p r ą c i a ,  r z a d z i e j  n a  s t o p a c h  i r ę ­

k a c h ,  l u b  g d z i e k o l w i e k b ą d ź  i n d z i e j  n a  s k ó r z e « .

’ W  o b u  p r a c a c h  p o d a j ą  a u t o r o w i e  p o  k i l k a  h i s t o r y i  

c h o r ó b .  H .  L .  W e b e r -

Higiena.

P r o f .  G a r t n e r .  B a k t e r y a  o k rę żn ic o w a  ja k o  w s k a ­
źnik k a ł o w e g o  za n ie c zysz cze n ia  w o d y .  ( Z e i t s c h r .  f. 1- Iy -  

g i e n e  1 9 1 0 ,  T .  6 7 ) .  D a w n i e j  p r z y  o c e n i e  w o d y  p r z y p i s y ­

w a n o  z b y t  w i e l k i e  z n a c z e n i e  t. z w .  l i c z r / o m  g r a n i c z n y m  

p r z y  p o s z c z e g ó l n y c h  s k ł a d n i k a c h  c h e f o i c z n y c b ,  o b e c n i e  p r z e ­

c e n i a  s i ę  p r z y  o p i n i a c h  o b e c n o ś ć  b a k t e r y i  o k r ę ż n i c o w y c h  —  

d z i e j e  s i ę  t o  z w j Ł Ł z a  w  A n g l i i  i A m e r y c e ,  a l e  i n i e w i e l J  

m n i e j  i w  N i e m c z e c h .  O k r e ś l e n i e  b a k t e r y i ,  p o j a w i a j ą c e j  s i ę  

p o d  t ą  n a z w ą ,  n i e  j e s t  d o s t a t e c z n i e  ś c i s ł e ,  a  p o  c z ę ś c i  i d o ­

w o l n e ,  o b e j m u j e  b o w i e m  g r u p ę  g a t u n k ó w  p o k r e w n y c h ,  n i e  

s t a n o w i ą c y c h  j e d n a k  c a ł o ś c i ,  b a l B e r y i  p o j a w i a j ą t w c h  s i ę  

w j T r z e w Ł d z i e  p o k a r m o w y m  c z ł o w i e k a  i z w i e r z ą t .  L a s e c z k a  

k r ó t k a ,  g r u b a ,  p r o s t U j  o  k o ń c a c h  z a o k r ą g l o n y c h ,  w  p e w n y c h
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r a z a c h  r u c h l i w a ,  n i e  z a r o d n i k u j ą c a ,  o d b a r w i a j ą c a  s i ę  G r a m -  

m e m ,  n i e  r o z p u s z c z a j ą c a  ż e l a t y n y ,  r o z k ł a d a j ą c a  p i z y  37 ° 

c u k i e r  g r o n o w y  p r z y  w y t w o r z e n i u  k w a s u  i g a z u ,  u c h o ­

d z i  z a  p o s t a ć  t y p o w ą ,  k t ó r a  j a k o  w ł a s n o ś c i  n i e s t a ł e  o b j a ­

w i a ć  m o ż e  k r z e p n i ę c i e  m l e k a ,  r o z k ł a d  c u k r u  m l e c z n e g o ,  

o d b a r w i a n i e  c z e r w i e n i  o b o j ę t n e j  n a  b a r w i k  ż ó ł t a w y ,  o t a z  

w y t w a r z a n i e  i n d o l u  z p e p t o n u .  B r a k  j e d n e j  z  o s t a t n i c h  

w ł a s n o ś c i  n a d a j e  b a k t e r y i  w ł a s n o ś ć  n i e t y p o w o ś c i .  Z d a n i e m

G .  i o s t a t n i m  o d m i a n o m ,  n a p o t y k a n y m  w  p i z e w o d z i e  p o ­

k a r m o w y m ,  n a l e ż y  p r z y  o c e n i e  w o d y  p r z y z n a ć  r ó w n e  z n a ­

c z e n i e ,  j a k  r a s o m  t y p o w y m .  O  w i e l e  m n i e j ,  n iż  p r z e w ó d  

p o k a r m o w y  l u d z k i ,  z a w i e r a  b a k t e r y i  o k i ę ż n i c y ,  p i z e w ó d  

z w i e r z ę c y ,  i t o  w  s t o s u n k u  p r o s t y m  d o  r o z w o j u ,  n a  j a k i m  

p o z o s t a j e .  — • R o z p o w s z e c h n i e n i e  o m a w i a n e j  b a k t e r y i  z a ­

l e ż y  o d  s t o p n i a  r u c h u  l u d z i  w  z i e m i  u p r a w n e j ,  n a  u l i c a c h  

i p l a c a c h  m i e j s c o w o ś c i  n a p o t y k a  s i ę  g o  z a w s z e ,  w  m i a i ę  

z m n i e j s z e n i a  s i ę  r u c h u  i k u l t u r y  j e s t  g o  c o r a z  m n i e j ,  n i e  

r o z m n a ż a  s i ę  w  z i e m i  i t v o d z i e .  c h y b a  t y l k o  p t z e j ś c i o w o  

p o d c z a s  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w ,  z n i k a  p o c z ą t k o w o  

w  n i c h  s z v b k o ,  p ó ź n i e j  w o l n i e j ,  o b u m i e r a j ą c ,  w  z i e m i  m o ż e  

p r z e t r w a ć  p r z e s z ł o  r o k ,  w  w o d z i e  k i l k a  m i e s i ę c y .  ł f  o b e c n o ­

ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  b a k t e r y i  n i e  m o ż n a  w n o s i ć  o  ś w i e ż e m  

z a n i e c z y s z c z e n i u ,  l e c z  j e d y n i e  n a  p o d s t a w i e  w i ę k s z e j  i c h  
i l o ś c i .  O m a w i a j ą c  s p o s o b y  s t w i e r d z a n i a  b a k t e r y i  w  w o d z i e  

d o w o d z i  p r z y k ł a d a m i ,  j a k  t r u d n o  n i e r a z  o c e n i ć  i l o ś c i o w o  

o b e c n o ś ć  i c h  w  w o d z i e ,  w  k a ż d y m  z a ś  t a z i e  o b s t a j e  z a  

s t w i e r d z a n i e m  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k u l t u r  w ł a s n o ś c i  w y d z i e ­

l o n y c h  z  w o d y  g a t u n k ó w .  S t w i e r d z e n i e  b a k t e r y i  o k r c ż n i c o -  

w y c h  w  w o d z i e ,  —  cz)'" t o  d o d a t n i e ,  c z y  u j e m n e  
n ie  d a j e  —  z d a n i e m  a u t o r a  —  o b r a z u  o  i s t n i e j ą c e m ,  

g r o ż ą c e m ,  z a n i e c z y s z c z e n i u  k a ł o w e m  z a o p a t i z e n i a  w o d o ­

n o ś n e g o ,  n i e  d a j e  r ó w n i e ż  p o d s t a w y  d o  w y k l u c z e n i a  t e g o ż  

n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  o  i l e  n i e  j e s t  p o p a r t e  o g l ę d z i n a m i  m i e j -  

s c o w e m i  c a ł e g o  u r z ą d z e n i a .  B a d a n i e  t a k i e  u m o ż l i w i a  k o n ­

t r o l ę  s t o p n i a "  z a n i e c z y s z c z e n i a  w o d  p o w i e i z c h o w n y c h ,  p o ­

z w a l a  n a  s t w i e r d z e n i e ,  c z y  i g d z i e  z a n i e c z y s z c z o n ą  j e s t  

r z e k a  p r z e z  z n a c z n ą  l u b  m a ł ą  i l ó ś ć  ś c i e k ó w ,  k t ó i e  t o  p y ­

t a n i a  m a j ą  z n a c z e n i e  d l a  m i e j s c a  p o b o i u  w o d y ,  l u b  p i z y  

z a k ł a d a n i u  k ą p i e l i  r z e c z n y c h .  \ V o b e c  ź r ó d e ł ,  p o b i e r a j ą c y c h  

w o d ę  z e  z n a c z n i e j s z e g o  o b s z a r u ,  b a d a n i e  t a k i e  w s k a ż e ,  c z y  

w o d a  p r z e s ą c z ą  s i e  d o s t a t e c z n i e  d o b r z e ,  w o b e c  w o d o c i ą g ó w  

g r u n t o w y c h  d l a  o c e n y  f i l t r a c y i  w  g r u n c i e  n i e m a  w a t  m ś c i  

w i ę k s z e j ,  n i ż  z w y k ł e  b a d a n i a ,  s t o s o w a n e  o d  d a w n a .  D l a  

o c e n y  w o d y  z e  s t u d z i e n  z w y c z a j n y c h  m o ż e  b y ć  n i e j e d n o ­

k r o t n i e  p o m i n i ę t e ,  a l e  n i e r a z  d a j e  b a r d z o  c e n n e  w s k a z ó w k i  

N a  w a r t o ś ć  o g l ę d z i n  m i e j s c o w y c h ,  n a d a j ą c y c h  w y n i k o m  

b a d a n i a  c h e m i c z n e g o ,  j a k  r ó w n i e ż  b a k t e r y o l o g i c z n e g o  i w y ­

s n u w a n y m  s t ą d  w n i o s k o m  d o p i e r o  w ł a ś c i w ą  w a g ę  i z n a ­

c z e n i e ,  z w r a c a  a u t o r  u w a g ę  b a r d z o  d o b i t n i e .  L .  b i e i .
G r i m m  i W e l d e r t .  W y ja ła w ia n ie  w o d y  za p o ­

m ocą prom ieni ultrafijołk ow ych . ( M i t t e i l .  d .  k o n i g l .  P r u -  

f u n g s a n s t a l t  f u r  W a s s e r v e r s o r g u n g  u n d  A b w a s s e r r e i n i g u n g .  

T o m  1 4 ,  1 9 1 1 ) .  D o  d o ś w i a d c z e ń  s w y c h  u ż y w a l i  a u t o r o w i e  

l a m p y  k w a r c o w o - r t ę c i o w e j  T o w a r z y s t w a  d l a  w y t o b u  l a m p  

k w a r c o w y c h  w  H a n a u ,  o  d ł u g o ś c i  w ł ó k n a  ś w i e t l n e g o  6  c m ,  

s i l e  ś w i e t l n e j  o k o ł o  1 2 0 0  ś w i e c ;  n a p i ę c i e  e l e k t r y c z n e ,  p r z y  

k t ó r e m  l a m p a  t a  p r a c o w a ł a ,  d o c h o d z i  n a j w y ż e j  d o  3 5  V o l t .  

W o d ę  c z y s t a ,  z a w i e r a j ą c ą  n i e w i e l e  b a k t e i y i ,  u d a w a ł o  s i ę  

a u t o r o m  w y j a ł a w i a ć  w  i l o ś c i  0 , 5 5  t n 3 n a  g o d z i n ę ,  n a t o m i a s t  
w o d ę  k l a r o w a n ą ,  l e c z  o b f i t u j ą c ą  w  b a k t e r y e ,  t y l k o  w  i l o ś c i  

° 4 5  m 8, p r z y c z e m  d l a  w y n i k u  o b o j ę t n y m  b y ł  r o d z a j  b a ­

k t e r y i  —  w o d n e ,  c z y  s z t u c z n i e  d o d a n e  o k r ę ż n i c o w e .  Z m ę ­

t n i e n i e  w o d v ,  n a w e t  n i e w i e l k i e g o  s t o p n i a ,  d a j e  w y n i k i  n i e ­

p e w n e ,  p r z y  z m ę t n i e n i u  z n a c z n i e j s z e m  n i e  u d a w a ł o  s i ę  z a ­

b i ć  b a k t e r y i  w g r a n i c a c h  z b l i ż o n y c h  d o  w a r u n k ó w ,  z  j a ­

k i m i  w  p r a k t y c e  l i c z y ć  s i ę  t r z e b a .  W i e l k ą  p i z e s z k o d ę  d l a  

w y j a ł a w i a n i a  s t a n o w i ł o  r ó w n i e ż  ż ó ł t e  z a b a r w i e n i e  w o d y  

p r z e z  k o l l o i d y  —  w o d a  z  t o r f ó w  —  i t o  n a w e t  p r z y  l e k -  

k i e m  z a b a r w i e n i u .  Z  w y j ą t k i e m  l e k k i e g o  o g r z a n i a  o  k i l k a  

d z i e s i ę t n y c h  s t o p n i a  s t e r y l i z a c y a  p r o m i e n i a m i  u l t r a f i j o ł k o -  

w y m i  n i e  p o w o d u j e  w  w o d z i e  ż a d n y c h  z m i a n  f i z y c z n o -  

c h e m i c z n y c h .  D o p i e r o  p r z y  d ł u ż s z e m  n a ś w i e t l e n i u  n a s t ę ­

p u j e  s i l n e  o g r z a n i e ,  o r a z  z a z n a c z a j ą  s i ę  p e w n e  p r z e m i a n y  

c h e m i c z n e .  K o s z t a  b a d a n e j  s t e r y l i z a c y i ,  o b l i c z o n e  n a  p o d ­

s t a w i e  d o k o n a n y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  s ą  s t o s u n k o w o  b a r d z o  z n a ­

c z n e  i n i e  w y t r z y m u j ą  p o r ó w n a n i a  z  w y d a t k a m i  n a  c z y ­

s z c z e n i e  w o d y ,  s t o s o w a n e  n a  w i e l k ą  s k a l ę  i n n B E  s p o s o b a m i .

L .  B i e r .

S c h w a r z  i A u m a n n .  O d d z ia ły w a n ie  prom ieni ul­
tra fijołk o w ych  na w o d ę  do p ic ia f  (część p ie r w s z a  i d r u g a ) .
( Z e i t s c h r  f. H y g i e n e ,  T .  0 9 ,  s t r .  1 i 6 8 ,  1 9 1 1 ) .  D o  d o ś w i a d ­

c z e ń  s w y c h  u ż y w a l i  a u t o r o w i e  w  c z ę ś c i  p i e r w s z e j  l a m p y  

T o w a r z y s t w a  k w a r c o w e g o  w  H a n a u ,  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  

d a l s z y c h  l a m p y  t o w a r z y s t w a  W e s t i n g , h o u s & -  C o o p e r  -  H e w i t t ,  

z k t ó r y c h  p i e r w s z a  —  t y p  U  —  w y m a g a ł a  4  A m p e r ó w  

i 1 0 0 — 1 2 0  V o l t ,  d r u g a  3 1j% d o  4  A m p e r ó w  i 1 1 0  V o l t ,  

z a ś  n a  p o c z ą t k u  d z i a ł a n i a  p r z e z  2 0  m i n u t  t y l k o  7 5  V o l t  

n a p i ę c i a .  P i e r w s z a  j u ż  p o  b a r d z t o  k r ó t k i e m  d z i a ł a n i u  z m n i e j ­

s z a  i l o ś ć  b a k t e r y i  w  w o d z i e  n a w e t  b a r d z o  w  n i e  o b f i t u j ą ­

c e j .  p r z y c z e m  i z a r o d n i k i  b a k t e r y i  w  t y m  s a m y m  s t o p n i u  

g i n ą ,  j a k  w e g e t a t y w n e  p o s t a c i e  b a k t e r y i .  P r z y f c S s t o s o w a -  

n i u  l a m p y  V \ p e s t i n g h o u s e - C o o p e r  o t r z y m a n o  w c i ą g u  I .  g o c l z .  

6 0 0  1. w o d y  z u p e ł n i e  j a ł o w e j ,  o  i l e  u ż y t o  d o  s t e r y l i z a c y i  

w o d y  c z y s t e j  i n i e p r z e ł a d o w a n e j  b a k t e r y a m i  d o  2 0 0 0  w  I 

c n i  —  a  l a m p a  p a l i ł a  s i ę  b e z  z a r z u t u .  W y n i k  s t e r y l i z a c y i  

z a l e ż y  z a t e m  o d  z u p ® j g ę j  p r z e j r z y s t o ś c i  w o d y ,  i l o ś c i  z a w a r ­

t y c h  w  n i e j  b a l j t e r y i ,  n a d t o  o d  c z a s u ,  o r a z  d o k ł a d n e g o  w y ­

m i e s z a n i a  w o d y  p o d c z a s  n a ś w i e t l e n i a .  C h c ą c  w y j a ł o w i ć  

w o d ę  o b f i t u j ą c ą  b a r d z o  w  b a l f f l e r y e  l u b  m ę t n ą ,  n a l e ż y  j ą  

p r : S d  n a ś w i e t l e n i e ? *  p o d d a ć  “w s t ę p n y m  s p o s o b o m  c z y s z c z e ­

n ia .  K o s z t  s t e r y l i z a c y i  p r o m i e n i a m i  u l t r a f i j o ł k o w y m j  p r z y  

z a s t o s o w a n i u  l a m p j  W ę s t i n g l j p u s e  - C o o p e r  w y p a d a  p r z y  

c e n i e  p r ą d u  2 0  f e n i g ó w  z a  k i l o w a t g o c l z i n ę  d l a  I m 3 

w o d y  1 2 , 8  f e n i g a ,  w  c z e m  j e d n a k  n i e  s ą  w l i c z o n e  k o s z t a  

l a m p y  i j e j  i n s t a l a c y i ,  o r a z  p o z a  c e n ą  p r ą d u  i n n e  k o s z t a  

r u c h u .  P o n i e w a ż  k o n s t r u k e y e  l a m p  o m a w i a n y c h  c o  d o  w a ­

r u n k ó w  ł a t w e g o  i g r u n t o w n e g o  c z y s z c z e n i a  c a ł e g o  p r z y ­

r z ą d u  n i e  s ą  d o s t a t e c z n e ,  t e c h n i k a  w  I\ i,tt k i e r u n k u  w i n n a  

j e  u d o s k o n a l i ć .  L a m p a  W e s t i n g l i o u s e  - C o o p e r  m e  d a j e  

z a w s z e  w o d y  d o s t a t e c z n i e  n a ś w i e t l o n f e j .  a  t e m  s a m e m  s t e ­

r y l i z o w a n e j ,  n a l e ż y  p r z e t o  p r z y  z a s t o s o w a n i u  j e j  d o  z a o p a ­

t r z e n i a  w o d o c i ą g o w e g o  u r z ą d z a ć  a u t o m a t y c z n i e  c z y n n e  

w e n t y l e ,  k t ó r e  z a p o b i e g n ą  w y d o s t a w a n i u  s i ę  z  p r z y r z ą d u  

w o d y  n i e z u p e ł n i e  w y j a ł o w i o n e j .  L .  B i e r .

Sprawy Towarzystw naakowych

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzenie naukowe z dnia 21. VI. 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  P r o f .  C y b u l s k i .  —  C z ł o n k ó w  o b e ­

c n y c h  3 8 .

1 )  N a  w n i o s e k  Z a r z ą d u  ( ( . e f e r e n t  k o l .  C i e c h a n o w s k i )  

p r z y j ę t o  l i s t ę  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  k r a k .  T o w .  l e k a r s k i e g o ,  

m i a n o w a n y c h  p r z y  s p o s o b n o ś c i  5 0 - l e c i a  » P r z e g l ą d u  l e k a r ­

s k i e g o * . .  N a  c z ł o n k a  c z y n n f e g o  p r z y j ę t o  j e d n o m y ś l n i e  k o l .  

D r  S z c z e p a n a  K r u c z k a .

2 )  D o  k o m i t e t u ,  m a j ą c e g o  z a j ą ć  s i ę  p r z e p r o w a d z e n i e m  

w y b o r ó w  d o  I z b y  l e k .  z a c h  g a l i c .  w y b r a n o  k o l e g ó w :  P r o f .  

C i e c h a n o w s k i e g o  i D r  W e i n l & e r g a .

6 )  K o l .  P r o f .  K a d e r  p r z e d s t a w i a  a )  c h o r e g o  p o strz e ­
lon ego  n i e g d y ś  z b l i s k a  w  k l a t k ę  p i e r s i o w ą  z  p r z o d u ,  w  o k o ­
licy  serca. S t v i f e r d z o n o  k r w o t o k  d o  j a m y  o p ł u c n ę j ,  o t w a r t o  

j ą  c i ę c i e m  w z d ł u ż  m o s t k a  i c z a s o w e m  w y c i ę c i e m  2  ż e b e r .  

W y g a r n i ę t o  d o  i 1 ^  l i t r a  k r w i .  W ^ z c z y c i e  p ł u c a  z n a l e z i o n o  

t w a r d y  g u z e k ,  k t ó r y  o k a z a ł  s i ę  s t w a r d n i a ł e m  o g n i s k i e m  

g r u ź l i c z e m ;  p o d w i ą z a n o  d r a ś n i ę t ą  i s i l n i e  b r o c z ą c ą  l e w ą  t ę ­

t n i c ę  p ł u c n ą .  W  d o l e  z  t y ł u  n a m a c a n o  p o c i s k .  P o  n a c i ę c i u  

s k ó r y  z  t y ł u  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  w y d o b y t o  t a m t ę d y  k u l k ę .  

C h o r y  m a  s i ę  d o b r z e ,  o d d y c h a  p r a w e m  p ł u c e m ;  b )  p r z e d -
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s t a w i a  p o w t ó r n i e  d w u n a s t o l e t n i e g o  c h ł o p a k a  z porażeniem  
rd zen io w em  ( p o l i o m y e l i t i s  a n t e r i o r ) ,  u  k t ó r e g o  z a s t ą p i o n o  

p o r a ż o n e  m i ę ś n i e  z d r o w y m i ;  c )  c h o r ą  z  d u ż y m  gu zem  g o ­
leni, w y c h o d z ą c y m  z  k o ś c i  p i s z c z e l o w e j  i p r z e c h o d z ą c y m  

n a  s t r z a ł k o w ą ;  w y ł u s z c z o n o  k o ś ć  s t r z a ł k o w ą ,  w y c i ę t o  3/ J0 

k o ś c i  g o l e n i o w e j ;  d )  o k a z  a n a t o m i c z n y  w r z o d u  żołądka,  
z r o ś n i ę t e g o  z p r z e d n i ą  ś c i a n ą  b r z u c h a ,  z p r z e b i c i e m  w r z o d u ;  

w y c i ę t o  b a r d z o  z n a c z n ą  c z ę ś ć  ż o ł ą d k a ,  r e s z t ę  z e s z y t o ;  e)  

c h o r e g o  z  g u z a m i  w  o k o l i c y  j e l i t a  g r u b e g o  w s t ę p u j ą c e g o .  

O b j a w y  l e k k i e g o  z w ę ż e n i a  j e l i t a .  W ś r ó d  o p e r a c y i  s t w i e r ­

d z o n o ,  ż e  g u z y  w y c h o d z i ł y  z  k r e z k i  i b y ł y  p o z r a s t a n e  n a  

n i e w i e l k i e j  p r z e s t r z e n i  z j e l i t e m  g r u b e t n  w s t ę p u j ą c e m .  G r u ­

c z o ł y  k r e z k o w e  z m i e n i o n e  g r u ź i i c z o .

4 )  K o l .  P r o f .  R e i s s  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  z g u z k i e m  

n a  n a p l e t k u ;  n a d t o  c h o r ą  z g u z k i e m  n a  w a r d z e  u s t .  O d ­

c z y n  W a s s e r m a n n a  s ł a b o  d o d a t n i

5 )  K o l .  R a d l i ń s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  z rak iem  
o b y d w ó c h  w a r g  u s t n y c h  i p o l i c z k a .  . "

W  d y s k u s y i  n a d  p r z y p a d k i e m  p o r a ż e n i a  r d z e n i o ­

w e g o  z a z n a c z a  k o l .  P r o f .  C h l u m s k y ,  iż  p r z y r z ą d y  o r t o p e ­

d y c z n e  s ą  k o r z y s t n i e j s z e  o d  p l a s t y k i .

S e k r .  d o r o c z n y :  D r  G r z y b o w s k i

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  w a r s z a w s k i e .

Posiedzenie kliniczne dnia 2. V. 1911.

1 )  W ł a d y s ł a w  S t a n k i e w i c z  p r z e d s t a w i ł :  a )  

t n i e g o  m ę ż c z y z n ę ,  w y l e c z o n e g o  z m ię d z y p ła to w e g o  z a p a ­
lenia o p łu cn e j;  b )  c h o r e g o  z tętniakiem  a orty,  n i s z c z ą ­

c y m  m o s t e k  i t w o r z ą c y m  g u z  w i e l k o ś c i  p i ę ś c i ,  t ę t n i ą c y ,  

n i e  s p r a w i a j ą c y  j e d n a k  ż a d n y c h  b ó l ó w .
2 )  P a n k i e w i c z  p r z e d s t a w i ł  p r e p a r a t  a n a t o m i c z n y  

k r w ia k a  śr ó d śc ie n n e g o  ( a n e u r y s m a  d i s s e c a n s )  a o r ty .  C h o r y  

l e ż a ł  w  s z p i t a l u  z r o z p o z n a n i e m  ś r ó d m i ą ż s z o w e g o  z a p a l e n i a  

n e r e k .  P o  w s t r z y k n i ę c i u  6 0 0  c m 3 r o z c z y n u  f i z y o l o g i c z n e g o  

s o l i  c h o r y  n a g l e  z m a r ł .

3 )  G l i ń s k i :  O te o r y a c h ,  d o ty c z ą c y c h  p o jm o w a n ia  
isto ty  białaczki.  P r e l e g e n t  s t r e s z c z a  p o g l ą d y  o b c y c h  i  p o l ­

s k i c h  b a d a c z y  n a  i s t o t ę  b i a ł a c z k i  o d  c z a s u  w y k r y c i a  j e j  

p r z e z  V i r c h o w a  d o  c h w i l i  o b e c n e j ,  a  w  k o ń c u  p o d a j e  w n i o ­

s k i  s t a t y s t y c z n e  z  z e s t a w i e n i a  m a t e r y a ł u  b i a ł a c z k o w e g o ,  z e ­

b r a n e g o  z  p o l s k i e g o  p i ś m i e n n i c t w a  i o b s e r w a c y i  n a  o d d z i a l e  

D r a  C h e ł c h o w s k i e g o .

W  d y s k u s y i  o p i s u j e  K l e i n  c e c h y ,  o d r ó ż n i a j ą c e  m y e l o -  

b l a s t y  o d  l i m f o b l a s t ó w ,  o r a z  z a z n a c z a ,  ż e  c o  s i ę  tyczy  i s t o t y  

b i a ł a c z k i ,  t o  n a  z a s a d z i e  s w e g o  d o ś w i a d c z e n i a  s k ł o n n i e j s z y  

j e s t  u w a ż a ć  b i a ł a c z k ę  z a  s p r a w ę  n o w o t w o r o w ą  » s u i  g e n e r i s « .

4 )  M .  J a s t r z ę b s k i :  W  s p r a w ie  o d c zyn u  W a s s e r ­
m anna. C h c ą c  z m n i e j s z y ć  l i c z b ę  b ł ę d ó w ,  m o g ą c y c h  s i ę  z d a ­

r z y ć  p r z y  w y k o n y w a n i u  p r ó b y  W a s s e r m a n n a ,  p r o p o n u j e  

p r e l e g e n t  j e d n o c z e ś n i e  z p r ó b ą  W a s s e r m a n n a  r o b i ć  p r ó b ę  

B a u e r a ,  k t ó r a  n i e  w y m a g a  d o d a w a n i a  s z t u c z n e g o  a n t b o -  

c e p t o r a .  P o ł ą c z e n i e  t y c h  d w u  p r ó b  p o z w a l a  b e z  s t r a t y  

c z a s u  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  d a ć  w ł a ś c i w ą  o d p o w i e d ź ,  a l b o ­

w i e m ,  j e ż e l i  b a d a n a  s u r o w i c a  m a  w ł a s n y  a m b o c e p t o r  h e -  

m o l i t y c z n y ,  t o  w t e d y  d o s t a r c z y  w s k a z ó w e k  o d c z y n  B a u e r a ,  

a  j e ż e l i  n i e m a ,  t o  W a s s e r m a n n a .  N a  1 0 0  p r ó b  d o k o n a n y c h ,  

p r e l e g e n t  m i a ł  1 2  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  

b y ł  u j e m n y  (z  p o w o d u  n a d m i a r u  a m b o c e p t o r a ) ,  a  o d c z y n  

B a u e r a  d o d a t n i .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  W o j c i e c h o w s k i ,  ż e  w  s z p i ­

t a l u  ś w .  Ł a z a r z a  b a d a  s u r o w i c e  n a j p i e r w  s p o s o b e m  H e c h t a ,  

n a s t ę p n i e  z a ś  p o d ł u g  p r z e p i s u  W a s s e r m a n n a  i B a u e r a .  —  

A l .  Z u r a k o w s k i  z w r a c a  u w a g ę  j e s z c z e  n a  j e d n o  ź r ó d ł o  p o ­

m y ł e k ,  a  m i a n o w i c i e ,  j e ż e l i  a m b o c e p t o r  k r ó l i c z y  j e s t  b a r d z o  

e n e r g i c z n y ,  a  ź l e  m i a n o w a n y ,  t o  m o ż e  n a s t ą p i ć  o d c h y l e n i e  

k o m p l e m e n t u  n i e  w  s e n s i e  B o r d e t - G e n g o u ,  a l e  w  s e n s i e  

N e i s s e r a .  —  R o z e n b e r g  z a z n a c z a ,  ż e  p r z y c z y n ą  z a h a m o w a n i a  

w  n i e k t ó r y c h  s u r o w i c a c h  p r z y  p r ó b i e  B a u e r a  m o g ł a  b y ć  

t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  p r e l e g e n t  s t a l e  b r a ł  0  2  s u r o w i c y ,  a  i l o ś ć  

t a  j e s t  c z ę s t o  n a j m n i e j s z ą ,  t. j .  p o j e d y n c z ą  d a w k ą  h e m o l i -

t y c z n ą ,  g d y  t y m c z a s e m  w  p r ó b i e  W a s s e r m a n n a  s t o s u j e m y  

c o  n a j m n i e j  p o d w ó j n ą  d a w k ę .

Posiedzenie kliniczne dnia 16. V. 1911.

1 )  Ś w i ę t o c h o w s k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  z m i e j s c o w ą  

m a r tw ic ą  po w s trz y k n ię c iu  s a iw a r s a n u
2 )  P r e z e s  G a j k i e w i c z  p r z e d s t a w i ł  3 7 - l e t n i c g o  c h o ­

r e g o  d o t k n i ę t e g o  t y p o w ą ,  d a l e k o  p o s u n i ę t ą  sp o n d y lo sis  
rhizom elica.

3 )  R z ę t k o w s k i :  W  s p r a w ie  w p ł y w u  s a iw a r s a n u  
na ustrój ludzki. J a k o  p r z y c z y n e k  d o  n a u k i  o  w p ł y w i e  

s a i w a r s a n u  n a  u s t r ó j  l u d z k i ,  w y p o w i a d a  R .  s ł ó w  k i l k a  n a  

z a s a d z i e  w y n i k ó w  s w y c h  b a d a ń  w  3  p r z y p a d k a c h  p r z y m i o t u  

m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o ,  w  k t ó r y c h  s t o s o w a ł  s a l w a r s a n .  R .  

b a d a ł  s z c z e g ó ł o w o  c i ś n i e n i e  t ę t n i c z e ,  w y d z i e l a n i e  n e r k o w e ,  

o r a z  s k ł a d  k r w i .  D o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  p o  w s t r z y k n i ę ­

c i u  » 6 o 6 «  p o w s t a j e  s t a n  z a t r u c i a ,  z b l i ż o n y  d o  s t a n u  z a k a ­

ż e n i a ,  n i e  s ą d z i  j e d n a k ,  a b y  s a l w a r s a n  p o s i a d a ł  j a k i ś  w y ­

b i t n y  o r g a n o t r o p i z m  o  c h a r a k t e r z e  z a b ó j c z y m .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  T r z c i ń s k i ,  ż e  » 6 o 6 « ,  w s t r z y ­

k n i ę t y  p o d s k ó r n i e ,  d z i a ł a  z u p e ł n i e  i n a c z e j ,  n i ż  z a s t o s o w a n y  

w ś r ó d ż y l n i e .  M ó w c a  j e s t  z w o l e n n i k i e m  s t o s o w a n i a  s a i w a r s a n u  

| w ś r ó d ż y l n i e .  —  W o j c i e c h o w s k i  z a z n a c z a ,  ż e  j e g o  s p o s t r z e -  

l ż e n i ą  c o  d o  z a c h o w a n i a  s i ę  m o c z u  p r z y  s t o s o w a n i u  s a l w a r -  

s a n u  s ą  i d e n t y c z n e  z e  s p o s t r z e ż e n i a m i  p r e l e g e n t a ,  n i e  z w r a ­

c a ł  t y l k o  u w a g i  n a  z a c h o w a n i e  s i ę  u r o t r o p i n y .  —  K n a p p e  

z a z n a c z a  w  s p r a w i e  p e w n e g o  t r o p i z m u  s a i w a r s a n u  n a  s z p i k  

k o s t n y ,  ż e  o b j a w  t e n  s w o i s t y  w  p o s t a c i  s z y b k i e g o  c h w i l o ­

w e g o  z w i ę k s z e n i a  s i ę  c z e r w o n y c h  c i a ł e k  k r w i  b e z p o ś r e d n i o  

p o  w s t r z y k n i ę c i u ,  n i e  d o t y c z y  w y ł ą c z n i e  s a i w a r s a n u ,  a l e  

w o g ó l e  w y s t ę p u j e  p o  k a ż d e m  w s t r z y k n i ę c i u  a r s z e n i k u .  ■—  

K l e i n  s ą d z i ,  ż e  u r o b i l i n u r y a ,  w y s t ę p u j ą c a  p o  s a l w a r s a n i e ,  

n i e  z a l e ż y  o d  h e m o l i z y ,  g d y ż  b r a k  w e  k r w i  o z n a k  r o z p a d u  

e r y t r o c y t ó w ,  a  t e m b a r d z i e j ,  ż e  u r o b i l i n u r y a  h e m o l i t y c z n a  

w y s t ę p u j e  t y l k o  p r z y  b a r d z o  r o z l e g ł e j  h e m o l i z i e .  O s o b i ś c i e  

w  j e d n y m  p r z y p a d k u  k i ł y  ś l e d z i o n y  i w ą t r o b y  n i e  w i d z i a ł  

K .  u r o b i l i n u r y i  p o  s a l w a r s a n i e ,  c h o c i a ż  w  p o c z ą t k u  l e c z e ­

n i a  j o d e m  w y s t ę p o w a ł o  t o  w y b i t n i e j .  N a t o m i a s t  z a u w a ż y ł  

b a r d z o  w y r a ź n ą  p o p r a w ę  s t a n u  k r w i ,  k t ó r ą  t ł ó m a c z y  s o b i e  

u s u n i ę c i e m  z a r a z k ó w  c h o r o b o t w ó r c z y c h ,  p a r a l i ż u j ą c y c h  c z y n ­

n o ś ć  s z p i k u .  —  K o z e r s k i  p o d a j e  w y n i k i  b a d a n i a  c i ś n i e n i a  

k r w i  w  2 4  p r z y p a d k a c h ,  d o k o n a n e  p r z e z  k o l e g ę  G ó r k i e w i j -  

c z a .  W  2 3  p r z y p a d k a c h  c i ś n i e n i e  s i ę  o b n i ż y ł o .  —  W a t r a -  

s z e w s k i  w  o s t a t n i c h  2 5 0  p r z y p a d k a c h  s t o s o w a ł  s a l w a r s a n  

ś r ó d ż y l n i e  i j e s t  z w o l e n n i k i e m  t e j  m e t o d y .  A l a r m u j ą c y c h  

o b j a w ó w  z e  s t r o n y  s e r c a  n i g d y  n i e  w i d z i a ł ,  c h o ć  s t o s o w a ł  

» 6 o 6 «  d o ś ć  c z ę s t o  p r z y  w a d a c h  z a s t a w k i  d w u d z i e l n e j .

Posiedzenie kliniczne dnia 30. V. 1911.

1 )  W i ś n i e w s k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o ,  w y l e c z o n e g o  

z p rz e w le k łe g o  w ie w i ó r o w e g o  zap alen ia  n a ją d rza  z a p o ­

m o c ą  s z c z e p i o n k i .

2 )  O s m ó l s k i :  O anatom ii p a tologiczn ej moru. P r e ­

l e g e n t  p r z e d s t a w i a  p r e p a r a t y  m i k r o s k o p o w e  s k r a w k ó w  n a ­

r z ą d ó w  l u d z i ,  z m a r ł y c h  n a  d ż u m ę  ( w  O d e s s i e ) ,  o p i s u j e  o b r a z  

a n a t o m o - p a t o l o g i c z n y  d ż u m y  u  c z ł o w i e k a  w e  w s z y s t k i c h  j e j  

p o s t a c i a c h  w e d ł u g  s p r a w o z d a ń  s z e r e g u  a u t o r ó w ,  k t ó r z y  w y ­

k o n y w a l i  s e k e y e  z w ł o k  z a d ż u m i o n y c h  i z e s t a w i a  z t y m  

o b r a z e m  d a n e ,  o t r z y m a n e  p r z y  z b a d a n i u  s w y c h  d w ó c h  

p r z y p a d k ó w .  D o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  k r w o t o c z n y  c h a r a ­

k t e r  s p r a w y  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  r a c z e j  t o k s y n i e  d r o b n o u s t r o j u  

d ż u m o w e g o ,  n i ż  b e z p o ś r e d n i e m u  o d d z i a ł y w a n i u  t e g o ż ,  i ż e  

p o s o c z n i c a  n i e  j e s t  g ł ó w n ą  p o s t a c i ą  m o r u ,  a l e  n a j c z ę ś c i e j  

z j a w i s k i e m  p o ś m i e r t n e m .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  Z a p a s i e w i c z ,  ż e  d y m i e n i c a  

m o ż e  s i ę  w y t w o r z y ć  w  ś l i n i a n c e  p r z y u s z n e j ,  a  t a k ż e  d z i e ­

s i ą t k i  d y m i e n i e  m o g ą  p o w s t a ć  n a  g ł o w i e .  N a s t ę p n i e  w s p o ­

m i n a  o  m a r a n t y c z n e j  p o s t a c i  d ż u m y .

T a d e u s z  W i l c z y ń s k i .
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T o w a r z y s t w o  lekarsk ie  łódzkie.

Posiedzenie z d. 19. kwietnia 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y :  K o l .  K r u s c h e .  S e k r c t a i z .  S o n n e n o e i g .

1 .  K o l .  T r e n k n e r  p r o s i  o b e c n y c h  o  z w i e d z e n i e  s z p i ­

t a l a  d l a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .
2 .  K o l .  S .  K r a m s z t y k  (z  K o ł o b r z c . g a ) :  O zabu rze­

niach w  o d żyw ia n iu  n iem o w ląt w  św ietle  p o g lą d ó w  
n a jn ow szych .  N a u k a  o  z a b u r z e n i a c h  o d ż y w i a n i a  n i e m o ­

w l ą t  p r z e c h o d z i ł a  w  r o z w o j u  s w y m  r ó ż n e  f a z y ,  w  k t ó i y c h  

k o l e j n o  o d z w i e r c i e d l a ł y  s i ę  p o s z c z e g ó l n e  g a ł ę z i e  w i e d z y  l e ­

k a r s k i e j .  P o  o k r e s i e  c z y s t o  o b j a w o w y m  n a s t ą p i ł  o k r e s  a n a -  

t o m o - p a t o l o g i c z n y ,  p o  n i m  z a ś  b a k t e r y o l o g i c z n y .  B a d a n i a  

E s c h e r i c h a ,  T i s s i e r a  i i n n y c h  p o ł o ż y ł y  p o d w a l i n y  d l a  w i a ­
d o m o ś c i  n a s z y c h  o  f l o r z e  j e l i t o w e j  o s e s k ó w .  B a d a n i a  c h e ­

m i c z n e ,  j e d n o c z e ś n i e  p r o w a d z o n e ,  w y k a z a ł y  l ó ż n i c e  w  z a ­

w a r t o ś c i  b i a ł k a  w  m l e k u  k r o w i e m  i k o b i e c e m ,  a  l ó ż n i c a  

w  ś c i n a n i u  s i ę  s e r n i k a  k r o w i e g o  i k o b i e c e g o  s t a ł a  s i ę  p o d ­

s t a w ą  f a ł s z y w e j  t e o r y i  B i e d e r t a  o  s z k o d l i w o ś c i  i t r u d n e m  

t r a w i e n i u  s e r n i k a ,  k r o w i e g o .  N a  d r o g ę  ś c i ś l e  n a u k o w ą  w e ­
s z ł a  n a u k a  o  z a b u r z e n i a c h  o d ż y w i a n i a  z c h w i l ą  p o j a w i e n i a  

s i ę  p r a c  z  k l i n i k i  C z e r n e g o ,  k t ó r e  w y k a z a ł y ,  iż  s z k o d l i w y m  

s k ł a d n i k i e m  m l e k a  k r o w i e g o  j e s t  t ł u s z c z ,  w y w o ł u j ą c y  o b j a w y  

A c y d o z y  ( w z m o ż o n e  w y d z i e l a n i e  s i ę  a m o n i a k u ) .  I n n i  b a d a ­

c z e  ( W a s s e r m a n n ,  M o r o ,  H a m b u r g e i )  s z u k a l i  l o z w i ą z a n i a  

z a g a d n i e n i a  o  p r z y c z y n a c h  s z k o d l i w o ś c i  m l e k a  k r o w i e g o  

w  r ó ż n i c a c h  n a t u r y  b i o l o g i c z n e j ,  a  H e u b n e r ,  R u b n e r  i C a  n i - 

m e r e r  p o d a w a l i  j a k o  o b j a ś n i e n i e  w i ę k s z ą  i l o ś ć  e n e r g i i ,  d l a  

s t r a w i e n i a  m l e k a  k r o w i e g o  p r z e z  d z i e c k o  z u ż y w a n e j .  N a  

p o d s t a w i e  d r o b i a z g o w y c h  o b s e r w a c y i  k l i n i c z n y c h  z b u d o w a ł  

p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  F i n k e l s t c i n  n o w ą ,  j e d n o s t a j n ą  

k l a s y f i k a c y ę  z a b u r z e ń :  o n  t e ż  z n a c z n i e  u r e g u l o w a ł  l e c z e n i e  

d y e t e t y c z n e  n i e m o w l ą t .  P o s u w a j ą  s i ę  w c i ą ż  n a p i z ó d  b a d a ­

n i a  n a d  p r z e m i a n ą  m a t e r y i  w  r ó ż n y c h  o k r e s a c h  z a b u r z e ń ;  

z w ł a s z c z a  i l o ś c i o w e  o z n a c z e n i e  l o t n y c h  k w a s ó w  t ł u s z c z o ­

w y c h  w  k a l e ,  o r a z  o b l i c z e n i e  w y d z i e l a n y c h  t ą  d r o g ą  a l k a ­

l i ó w  s t a j e  s i ę  p r z e d m i o t e m  b a d a ń  s p e c y a l n y c h ,  g d y ż  k w a s y  

t e  s ą  z a p e w n e  » c a u s a  n o c e n s «  z a b u r z e ń  o d ż y w i a n i a .  Z a -  

• n i e y o w a n e  d a w n i e j  p r z e z  E s c h e r i c h a  b a d a n i a  n a d  w p ł y w e m  

r ó ż n y c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  p o k a r m u  n a  j a k o ś ć  f l o r y  j e l i t o ­

w e j  p r o w a d z o n e  s ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  ( M o r o ,  S i t t l e r ,  B a b r d t  

i B e y f e l c l ) .  Z w r ó c o n o  t e ż  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  u w a g ę  n a  

z n a n y  j u ż  d a w n o  f a k t  w z m o ż o n e j  ś m i e r t e l n o ś c i  n i e m o w l ą t  

w  o k r e s i e  n a j g o r ę t s z y c h  m i e s i ę c y  l e t n i c h ,  f a k t ,  k t ó r y  o b j a ­

ś n i a  s i ę  d z i s i a j  n i e t y l k o  p o d a w a n i e m  r o z ł o ż o n e g o  m l e k a ,  

]e c z  i b e z p o ś r e d n i m  w p ł y w e m  g o r ą c a  n a  u s t r ó j .  B a d a n i e  

w p ] y w u  r o z c z y n ó w  s o l i  i c u k r u  n a  u s t r ó j  o s e s k ó w  d o p r o -  

W a d z i ł o  F i n k e l s t e i n a  i j e g o  u c z n i ó w  d o  s t w o i z e n i a  t e o i y i  

g o r ą c z k i  p o k a r m o w e j ,  k t ó r a  j e d n a k  d o t y c h c z a s  n a  d r o d z e  

d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h  p o t w i e r d z e n i a  n i c  z n a l a z ł a .  B a ­

d a n i a  w s p ó ł c z e s n e  u w a ż a j ą  n a r u s z e n i e  n a b ł o n k a  j e l i t o w e g o  

z a  p u n k t  w y j ś c i a  z a b u r z e ń ;  n a  c z e m  j e d n a k  p o l e g a  z a ­

w a r t y  w  p o k a r m i e  k o b i e c y m  » s k ł a d n i k  u z d r a w i a j ą c y « —  

t e g o  j e s z c z e  a r i i  b a d a n i a  p r z e m i a n y  m i n e r a l n e j ,  a n i  r o z u m o ­
w a n i a  f i z y c z n o - c h e m i c z n e  w y j a ś n i ć  n i c  z d o ł a ł y .  W p r o w a ­

d z o n e  p r z e d  r o k i e m  p r z e z  F i n k e l s t e i n a  m l e k o  » b i a ł k o w e «  

s t a n o w i  p e w i e n  p o s t ę p  n a  d r o d z e  u d o s k o n a l e n i a  p o k a r m u  

s z t u c z n e g o ,  z w a l c z a n i e  j e d n a k  n i e n a t u r a l n e g o  s p o s o b u  k a r ­

m i e n i a  " m u s i  w c i ą ż  b y ć  s t a w i a n e  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e .  

( S t r e s z c z e n i e  w ł a s n e ) .  S e k r e t a r z :  D r  S o n n e n b e r g .

P olsk ie  T o w a r z y s t w o  lekarskie w  Kijow ie.

Posiedzenie dnia 27. IV. 1911 r.

O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  2 8 .  P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  P i e t ­

k i e w i c z .
1 )  K o l .  A .  J a n u s z k i e w i c z :  L eu kop enia,  ja k o  wcze-  

s n y  i s ta ły  o b ja w  duru brzusznego.
D y s k u s y a .  K o l .  C i c h o c k i ,  p r z y p o m i n a j ą c  s o b i e  z n a n ą  

m u  s t a t y s t y k ę  p r z y p a d k ó w  ł e u k o p e n i i  p r z y  d u r z ę  b r z u s z n y m ,

u t r z y m u j e ,  ż e  o n a  n i e  j e s t  t a k  w i e l k ą  i ż e  r ó w n i e ż  m o ż n a  

j ą  s p o s t r z e d z  p r z y  p o s o c z n i c y  i g r u ź l i c y .  P r z y c z y n ę  z a ś  p o ­
j a w i e n i a  s i ę  ł e u k o p e n i i  p r z e w a ż n i e  w ł o s c y  b a d a c z e  w i d z a  

w  z g u b n e m  d z i a ł a n i u  b a k t e r y i  n a  s z p i k  k o s t n y ,  n a  d o w ó d  

c z e g o  p r z y t a c z a  m ó w c a  b a d a n i a  d o ś w i a d c z a l n e  n a d  z w i e ­

r z ę t a m i .

K o l .  J a n u s z k i e w i c z  z a z n a c z a ,  ż e  t e  p r a c e  s ą  m u  z n a n e ,  

l e c z  ż e  o b e c n i e  w i ę k s z o ś ć  a u t o r ó w  j e s t  t e g o  z d a n i a ,  iż  l e u ­

k o p e n i a  j e s t  s k u t k i e m  d z i a ł a n i a  n a  s z p i k  k o s t n y  t o k s y n  

b a k t e r y i ,  a  n i e  s a m y c h  b a k t e r y i .  O  t e m  p i s a ł a  j e s z c z e  s z k o ł a  

B o t k i n a ,  a  p r z e w a ż n i e  P i e t r o w .  A u t o r  t e n  b a d a ł  s z c z ą t k i  

l e u k o c y t ó w ,  c h c ą c  d o w i e ś ć  r o z p a d u  i c h  p o d  w p ł y w e m  j a d u .

K o l .  G i l e w i c z  z g a d z a  s i ę  z e  z d a n i e m  p r e l e g e n t a ,  ż e  

l e u k o p e n i a  b y w a  p r a w i c  z a w s z e  p r z y  d u r z ę ,  a l e  d o  r o z r ó ­

ż n i e n i a  g o  o d  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j  a l b o  i n n y c h  o d m i a n  

d u r u  n i e  d o p o m a g a ,  g d y ż  w  t y c h  c h o r o b a c h  n a j c z ę s t s z ą  

z n a m i e n n ą  c e c h ą  b y w a  r ó w n i e ż  z m n i e j s z o n a  i l o ś ć  b i a ł y c h  

c i a ł e k  k r w i .

K o l .  M a k o w s k i  z a p y t u j e ,  c z y  l i c z o n o  e r y t r o c y t y ,  g d y ż  

p o  k r w o t o k a c h  m o ż e  b y ć  e r y t r o c y t e m i a .  —  K o l .  S o c h a c k i  

p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  z d a n i a  p r e l e g e n t a ,  g d y ż  i o n  b a d a  z a w s z e  

w  p o c z ą t k a c h  d u r u  i l o ś ć  l e u k o c y t ó w  w e  k r w i  i t a  m e t o d a  

p r a w i e  n i g d y  g o  n i e  z a w o d z i .  —  K o l .  G i l e w i c z  z a p y t u j e ,  

c z y  p r e l e g e n t  n i c  z a s t o s o w y w a ł  m e t o d y  A r n c t h a .  —  K o l .  

J a n u s z k i e w i c z  o d p o w i a d a ,  ż e  t e j  m e t o d y  n i c  s t o s o w a ł .  —  

K o l .  M o d r z e w s k i  z a p y t u j e ,  c z y  m a j ą c  w  p i e r w s z y m  t y g o ­

d n i u  c h o r o b y  s t o s o w n e g o  c h o r e g o  z a s t o s o w a ł b y  p r e l e g e n t  

m e t o d ę  l i c z e n i a  l e u k o c y t ó w ,  c z y  b a d a n i e  w e d ł u g  C o n r a -  

d i e g o .  —  K o l .  J a n u s z k i e w i c z  o d p o w i a d a ,  ż e  b a d a ł b y  i l o ś ć  

l e u k o c y t ó w ,  s z c z e g ó l n i e j ,  g d y b y  b y ł a  t r u d n o ś ć  w z i ę c i a  w i ę ­

k s z e j  i l o ś c i  k r w i ,  c z e g o  s i ę  w i e l u  c h o r y c h  b o i .

K o l .  N o w a c z e k  p r z y t a c z a  p r z y p a d e k ,  d o t y c z ą c y  m ł o ­

d e j  o s o b y ,  k t ó r a  o d  t y g o d n i a  g o r ą c z k o w a ł a ,  a  u  k t ó r e j  p r z y  

b a d a n i u  k r w i  n a  1 1 .  d z i e ń  o d c z y n  W i d a l a  b y ł  d o d a t n i  

i b y ł a  t e ż  l e u k o p e n i a .  P o t e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  c h o r a  3  l a t a  

t e m u  m i a ł a  d u r ,  a  o b e c n i e  c i e r p i a ł a  n a  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  

o t r z e w n e j .  —  K o l .  G i l e w i c z  s p o s t r z e g a ł  w  E s s e n t u k a c h  d w a  

p r z y p a d k i  d u r u :  w  o b y d w ó c h  o d c z y n  W i d a l a  b y ł  d o d a t n i  

i b y ł a  l e u k o p e n i a .  N a t o m i a s t  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  z a p a l e n i a  

s z p i k u  k o s t n e g o  n i e  z n a l e z i o n o  w c a l e  l e u k o c y t o z y .  W o g ó l e  

p r z y  d u r z ę  d o s y ć  c z ę s t o  b y w a  l e u k o p e n i a ,  a l e  s t a t y s t y k a  

j e s t  j e s z c z e  n i e l i c z n a ,  t a k ,  ż e  o p i e r a ć  r o z p o z n a n i e  t y l k o  n a  

n i e j  j e s t  d o s y ć  t r u d n o .

K o l .  Ł ą ż y ń s k i  z a p y t u j e ,  j a k i e g o  r o d z a j u  b y ł o  z a p a l e ­

n i e  u c h a  ś r e d n i e g o  w  p r z y p a d k u  p r e l e g e n t a .  —  K o l .  J a n u ­

s z k i e w i c z  o d p o w i a d a ,  ż e  z a p a l e n i e  m i a ł o  c h a r a k t e r  w i ę c e j  

r o p n y ,  a l e  n i e  w i e ,  j a k i e  b a k t e r y e  j e  w y w o ł a ł y ,  b o  b a k t e -  

r y o l o g i c z n e g o  b a d a n i a  n i e  w y k o n a n o .

K o l .  Ł ą ż y ń s k i  u t r z y m u j e ,  ż e  z a p a l e n i e  s z p i k u  k o s t n e g o  

z d a r z a  s i ę  d a l e k o  c z ę ś c i e j ,  n i ż  s i ę  w o g ó l e  p r z y p u s z c z a ,  t y l k o  

n i e  m i e w a  r o p n e g o  c h a r a k t e r u .  P r z y c z y n ą  j e g o  j e s t  n i e ­

z w y k ł e  p o w i n o w a c t w o  j a d u  d u r o w e g o  d o  k o m ó r e k  s z p i k u .

2 )  K o l .  M o d r z e w s k i :  C i e k a w y  p rz y p a d e k  d om ow ej  
epidemii błonicy. W  s t y c z n i u  r .  b .  w  r o d z i n i e ,  s k ł a d a j ą c e j  

s i ę  z  d w o j g a  r o d z i c ó w ,  3  d z i e c i ,  2  l o k a t o r ó w ,  k u c h a r k i  z  2  

d z i e c i ,  p o k o j ó w k i  i n i a ń k i  ( 1 2  o s ó b ) ,  z a c h o r o w a ł o  j e d n o  

p o  d r u g i e m  d w o j e  d z i e c i  g o s p o d a r s t w a  n a  b ł o n i c ę .  U  t r z e ­

c i e g o  d z i e c k a  w y k o n a n o  z a p o b i e g a w c z e  s z c z e p i e n i e  s u r o ­

w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j  w  i l o ś c i  1 0 0 0  j e d l i ,  i d z i e c k o  t o  p o ­

z o s t a ł o  z d r o w e .  P o  u k o ń c z e n i u  s i ę  c h o r o b y ,  k i e d y  u  c h o ­

r y c h  j u ż  n i e  m o ż n a  b y ł o  w y k a z a ć  l a s e c z n i k ó w  b ł o n i c y  

w  j a m i e  u s t n e j ,  o d k a ż o n o  f o r m a l i n ą  3  p o k o j e ,  w  k t ó r y c h  

p r z e b y w a ł y  c h o r e  d z i e c i .  1 6 .  m a r c a  z a c h o r o w u j e  t r z e c i e  

d z i e c k o ,  t o ,  u  k t ó r e g o  z r o b i o n o  z a p o b i e g a w c z e  w s t r z y k n i ę ­

c i e .  B a d a n i e  ś l u z u  z  g a r d ł a  u  w s z y s t k i c h  d o m o w n i k ó w  w y ­

k r y ł o ,  ż e  o b i e  c ó r k i  k u c h a r k i  t a k ż e  m a j ą  l a s e c z n i k i  b ł o n i c y  

w  g a r d l e .  P r z y  w y p y t y w a n i u  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  c h o r o w a ł y  o n e  

n a  g a r d ł o  j e s z c z e  w  s t y c z n i u  p r z e d  c h o r o b ą  p i e r w s z y c h  

d z i e c i ,  n i e  l e c z y ł y  s i ę  n a  b ł o n i c ę  i s ą  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  

p r z y c z y n ą  w s z y s t k i c h  n a s t ę p n y c h  z a c h o r z e ń .  F a k t  t e n  j e s t  

w y m o w n ą  i l u s t r a c y ą ,  ż e  o d k a ż e n i e  m i e s z k a n i a  p o  b ł o n i c y
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b e z  z b a d a n i a  ś l u z u  z  g a r d ł a  u  w s z y s t k i c h  d o m o w n i k ó w ,  

n i e  m a  r a c y i  b y t u .  . S e k r e t a r z :  H o f f m a n n .

Posiedzenie le k a rz y  a m b u la toryu m  kliniki n eu rologiczn o -  

p sy ch ia tr y cz n e j U niw . Ja g ie l l .  w  K ra k o w ie

z dnia 4. VII. 1911 r.
i )  L a n d a u  p r z e d s t a w i a  T .  G . ,  1. 3 6 ,  r o b o t n i k a .  C h o -  

r (§5 g o r ą c z k o w y c h  a e  p r z e c h o d z i ł ;  a l k o h o l i z m  m i e r n e g o  

s t o p n i a .  W  2 4 .  r .  ż. k i ł a ,  l e c z o n a  t y l k o  m i e j s c o w e m  wy­
palaniem. s w o i s t e g o  l e c z e n i a  n j e  s t o s o w a n o .  P r z e d  r o k i e m  

p e w n e g o  r a n k a  o b u d z i ł  s i ę  z b e z w ł a d e m  r ę k i  l e w e j  w  r a ­

m i e n i u  i ł o k c i u .  P r z e d  2  m i e s i a c j u j i i  w  t e n  s a m  s p o s ó b  

s t r a c i ł  g ł a d z ę  w  lf f ice  p r a w e j .  B ó l ó w  n i e  b y ł o  i n i e m a .  

C z a s e m  d a r c i e  w  o b u  ł y d k a c h .  O d  5 l a t  b o j e  g ł o w y  w  o f o o - '  

l i c y  c z o ł a  z  z a w r o t a m i .  B a d a n i e :  N e r w y  c z a s z k o w e  b e z  

z f n i a n .  Ź r e n i c e  r ó w n e ,  o k r ą g ł e ,  o d d z i a ł u j ą  ż y w o .  D n o  o k a  

b e z  z m i a n .  R a m i ę  p r a w e  n i e c o  n i ż e j  u s t a w i o n e ,  ł o p a t k a  

p r a w a  o d s t a j e .  R ę k a  p r a w a  s t a l e  w  p r b n a c y i .  R ę k a  l e w a  

n i e c o  s i l n i e j  s k r ę c o n a  w  s t a w i e  r a m i e n i o w y m  i l e k k a  p r o -  

n a c y a .  Z a n i k  p o  s t r o n i e  p r a w e j  w  z a k r e s i e  m .  d e l t o i d e u s  

( p a r s  s c a p u l a r i s i  p o  s t r .  l e w e j  w  m m  s u p r a -  e t  m f r a s p i n a -  

t u s ,  d e l t o i d e u s ,  b i c e p s  i b r a c h i a l i s  i n t e r n u s .  W  t y c h  m i ę -  ■ 

ś n i a c h  c z ę ś c i o w y  l u b  z u p s k i y  o d c z y n  z w y r o d n i e n i a  i w y ­

r a ź n e  d r g a n i a  w ł ó k i e n k o w e .  U n o s z e n i e  r ę k i  p r a w e j  m o ż l i w e  

t y l k o  n i e c o  p o n a d  l i n i ę ,  p e p o m o  i n i e c o  p o n a d  n i ą  ( p o r a ­

ż e n i e  m .  z ę b a t e g o  w i ę k s z ę g ę . ) .  P o  t e j ż e  s a m e j  s t r o n i c  n i e ­

m o ż l i w e  E a fc ż e  O d w r a c a n i e  ( s u p i n a c y a ) ,  z g i ę c i e  g r z b i e t o w e  

w  s t a w n e  n a d g a r s t k o w y m  i i ^ p r o s t o w y w a n i e  p a l c ó w ,  ( p o ­

r a ż e n i e  n .  s p r y c h o w e g o ) .  P o  s t r o n i e  l e w e j  z n i e s i o n e  r u c h y  

w  s t a w i e  b a r k o w y m ,  z w y j ą t k i e m  s k r ę c e n i a  n a  w e w n ą t r z  

i c z ę ś c i o w o  n a  z e w n ą t r z .  Z g i n a n i e *  w  s t a w i e  ł o k c i o w y m  z u ­

p e ł n i e  n i e m o ż l i w e ,  a  o d w r a c a n i e  n i e c o  u p o ś l e d z o n e .  P o  

o b u  ^ S f o n a c h  w  z a k r e s i e  p o r a ż o n y c h  m i ę ś n i  h y p ó t o n i a ,  

w  i n n y c h  n H h ę c i e  p r a w i d ł o w e .  O d r u c h  m .  d w u g ł o w e g o  

l e w y  z n i e s i o n y ,  i n n e  o b u s t r o n n i e  s ł a b e .  P n i e  n e r w o w e  n i e -  

b o l e s n e  O d r u c h y  k o l a n o w e  i s t o p o w e  z n i e s i o n y  p o d e -  

s z w o w e  o b u s t r o n n i e  s ł a b e .  B e z ł a d u  w  , k o ń c z y n a c h  d o l ­

n y c h  n i e m a .  O b j a w  R o m b e r g a  s ł a b o  z a z n a c z o n y .  O d r u c h y  

b r z u s z n e  i j ą d r o w e  ż w a w e ,  r ó w n e . 1 Z a b u r z e n i a  w s z y s t k i c h  

r o d z a j ® ’  c z u c i a  ( d o t y k ,  b ó l ,  ą i i n n o  i c i e p ł o )  w  p o s t a c i  p a -  

s ó w  c 0 B ż n y € L I  n a  c a ł y m  t u ł o w i u ,  o d p o w i a d a j ą c e  s w e m  

r o z m i e s z c z e n i e m  u n e r w i e n i e n i u  s e j A n e n t a r n e m u .  O b o k  j e ­

d n e g o  s z e r o k i e g o  p a s a  z n i e c z u l e n i a ,  w' z a k r e s i e  w s z y s t k i c h  

i n n y c h  p a s ó w  t y l k o  w z g l ę d n e  o s ł a b i e n i e  c z u c i a ,  i t o  w  r ó ­

ż n y c h  p a s a c h  o  r o ż n e m  n a s i l e n i u .  N a  k o ń c z y n i e  g ó r n e j  l e ­

w e j  n i e m a  z a b u r z e ń  c z u c i a ,  n a  g ó r n e j  p r a w e j  w z g l ę d n e  z a ­

b u r z e n i a  w z a k r e s i e  n .  s p r y c h o w e g o .  N a  k o ń c z y n a c h  d o l ­

n y c h  o s ł a b i e n i e  c z u c i a  n a  p a l c a c h  i w  o k o l i c y ] -  z e w n ę t r z n e j  

k o s t k i  n o g i  l e w e j  O b j a w  W a s s e r m a n n  - D u n g e r i H  w y b i ­

t n i e  d o d a t n i .  N i e  u l e g a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  w f e y s t k i e  

o b j a w y  r o z w i n ę ł y  s i ę  t u  n a  t l e  p r z e b y t e j  k i t y .  J e d n a k ż e  

p r z e c i w  M B i s t y m  z m i a n o m  k i ł o w y m  w  o b r ę b i e  u k ł a d u  

n e r w o w e g o  ( l u e s  s p i n a l i s l  p r z e m a w i a  p ó ź n y  r o z w ó j  c h o ­

r o b y  (w 12 l a t  p o  z a k a ż a n i u ) .  B r a k  j a k i e g o k o l w i e k  n i e d o ­

w ł a d u  w  z a k r e s i e  k o ń c z y n  d o l n y c h ,  z a b u r z e ń  w  o d d a w a n i u  

m o c z u  i s t o l c a ,  b o l e s n o ś c i  m i e j s c o w e j  k r ę g o s ł u p a ,  b ó l ó w  

p r o m i e n i u j ą c y c h  w  z a k r e s i e  k o r z o n k ó w  t y l n y c h ,  w r e s z c i e  

b r a k  z m i e n n o ś c i  o b r a z u  k l i n i c z n e g o ,  t a k  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  

d k i  s p r a w  s w o i ś c i e  k i ł o w y c h .  L .  r o z p o z n a j e  s p r a w ę  para-  
s y fility cz n ą  ;  s ą  t u  d o w f f l ®  5 p y y r o  d n i e n i a  t y l n y c h  p o w r ó z k ó w  

r d z e n i o w y c h  w  z n i e s i o n y c h  o d r u c h a c h  k o l a n o w y c h ,  s t o p o ­

w y c h  i w  s e g m e n t a r n y c h  z a b u r z e n i a c h  c z u c i a .  D o  t e j  s a ­

m e j  s p r a w y  p a r a s y f i l i t y c z n e j  n a l e ż } * 1 o d n i e ś ć  p o r a ż e n i e  s p l o t u  

b a r k o w e g o  g ó r n e g o  p o  s t r .  l e w e j ,  a  11. s p r y c h o w e g o  i t u ł o ­

w i o w e g o  1 d ł u g i e g o  p o  s t r .  ' p j t i w e j ,  k t ó r e  t o  p o r a ż e n i a  r o z ­

w i n ę ł y  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  n a  t l e  o g ó l n e g o  w y n i s z c z e n i a  

k i ł o w e g o .  W ś k a z a n e  j e s t  s i l n e  l e c z e n i e  p r z e c i w k i ł o w e ,  t e m -  

b a r d z i e j , '  ż e  c h o r y  d o t ą d  n i e  l e c z y ł  s i ę  s w o i ś c i e .

III. Zjazd n iem ieckieg o T o w a r z y s t w a  u ro lo g ic zn e g o

w  W i e d n i u  1— 13 w r z e ś n i a  1911

padał Dr A. Klęsk.
1 )  I s r a e l  ( B e r l i n ) :  O stateczne w y n ik i  po w y c ię c iu  

nerki gru źliczej.  J e d y n i e  l e c z e n i e  c h i r u r g i c z n e ,  i t o  d o ­

s z c z ę t n e ,  g r u ź l i c y  n e r k i  l i c z y ć  m o ż e  n a  p o w o d z e n i e .  W s z e l ­

k i e  i n n e  l e c z e n i e ,  11 p .  t u b e r k u l i n ą ,  m o ż n a  s t o s o w a ć  t y l k o  

p o m o c n i c z o  l u b  t a m ,  g d z i e  o p e r o w a ć  n i e  m o ż n a .  Ś m i e r t e l ­

n o ś ć  p o  w y c i ę c i u  n e r k i  1 0 — 1 5 °/0 (t. z w .  d a l s z a ,  t. j .  d ł u ­

ż e j ,  n i ż  w  6  m i e s i ę c y  p o  o p e r a c y i ) ,  75 %  w y l e c z e ń .  Z g o n y  

z w y k l e  z  p o w o d u  g r u ź l i c y  p ł u c ,  l u b  s c h o r z e n i a  d r u g i e j  

n e r k i .  G r u ź l i c a  i m e g ó w l c o w a ,  j e ż e l i  w y s t ę p u j e  p o  z a b i e g u ,  

t o  w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u .  —  J e ż e l i  n e r k a  d r u g a  w  c z a s i e  

o p e r a c y i  b y ł a  z u p e ł n i e  z d r o w ą ,  t o  z a k a ż e n i e  j e j  n a s t ę p c z e  

p o  w y c i ę c i u  c h o r e j  w y s t ę p u j e  r z a d k o ,  b o  z a l e d w o  w  X I ' I ° / 0> 
c z ę ś c i e j  j e d n a k  b y w a  d r u g a  n e r k a  . ju ż  w  c z a s i e  z a b i e g u  

j u ż  t r o c h ę  z a j ę t a  g r u ź l i c ą ,  c h o ć  k l i n i c z n i e  n i e  w y k a z a l n i e .  

P r z y  o b u s t r o n n y c h  z m i a n a c h  t r z e b a  m i m o  t o  p r z y s t ą p i ć  

n i e r a z  d o  w y ę i ę c i a  j e d n e j  n e r k i ,  a  t o :  1 )  g d y  Ł e r k a  j e s t  

b a r d z o  j u ż  z n i s z c z o n a ,  2 ) w  r a z i e  c z ę s t y c h  s i l n y c h  k r w o t o ­

k ó w ,  k o l e k  i b ó l ó w .  N e r k a  d r u g a  p o  w y c i ę c i u  n e r k i  c h o r e j  u l e g a  

n i e r a z  z a k a ż e n i u  z p ł u c .  P r ą t k i  z n i k a j ą  z  m o c z u  p o  w y c i ę ­

c i u  n e r k i  w  7 5 ° / 0, z a l e ż y  t o  j e d n a k  r ó w n i e ż  b a r d z o  o d  

s t a n u  p ę c h e r z a .  N i e r a z  m i m o  w y d z i e l a n i a  p r ą t k ó w  s t a n  c h o ­

r y c h  j e s t  p o  o p e r a c y i  z n a k o m i t y  ( r o z n o s i c i e l e  p r ą t k ó w  p o ­

d o b n i e ,  j a k  w  d u r z ę ) .  W  p o ł o w i e  o r z y p a d k ó w  p o  o p e r a c y i  

U t r z y m u j e  s i ę  w  m o c z u  n a d a l  ś l a d  b i a ł k a ,  j a k  r ó w n i e ż  

b i a ł e  i c z e r w o n e  c i a ł k . m k r w i .  S p r a w a  p ę c h e r z o w a  w  4 - 3 ' 5 °/o 

u s t ę p u j e ,  a  p r z y p a d y  w  9 0 % -  G r u ź l i c a  m o c z o w o d u  p o  w y ­

c i ę c i u  n e r k i  l e c z y  s i ę  s a m a  s z y b k o .  C i ą ż a  p o  o p e r a c y i  n i e  

w p ł y w a  w c a l e  n a  p o g o r s z e n i e  s t a n u  p o z o s t a ł e j  n e r k i ,  m o ­

ż n a  j e d n a k  d o z w o l i ć  n a  m a ł ż e ń s t w o  d o p i e r o  w  r a z i e  z u p e ł ­

n e g o  z n i k n i ę c i a  p r ą t k ó w  z  m o c z u .

2 ) B l o c h  ( F r a n k f u r t ) ,  A s c h  ( S t r a s s b u r g ) ,  O p p e n ­

h e i m e r  ( F r a n k f u r t )  m ó w i ą  o szyb k iem  w y k a z y w a n i u  
p r ą t k ó w  gru źliczych , z w ł a s z c z a  o  s p o s o b i e  O p p e n h e i m e r a  

( s z c z e p i e n i e  w  w ą t r o b i e  ś w i n e k  m o r s k i c h ) .

3 )  B a c l i r a c h  ( W i e d e ń ) :  L eczen ie  tu berkulin ą p r z y  
g r u ź l ic y  m o czo w o  płcio w ej.  Z a p o m o c ą  . l e c z e n i a  t u b e r k u l i ­

n a  m i  o s i ą g a  B .  j e d y n i e  p o l e p s z e n i a  i p o p r a w y  s t a n u  o g ó l ­

n e g o ,  a l e  n i e  o s i ą g a ł  w y l e c z e n i a  m i e j s c o w e g o .  N a d a j e  s i ę  

t o  l e c z e n i e  z w ł a s z c z a  p o  w y c i ę c i u  n e r k i ,  j e ż e l i  g d z i e i n d z i e j  

w  u s t r o j u  z n a j d u j ą  s i ę  o g n i s k a  g r u ź l i c z e .  W  p r z y p a d k a c h  

c i ę ż k i c h  t u b e r k u l i n a  z a w o d z i  z u p e ł n i e .

4 )  W i d h o l z  ( B e r n o ) :  T r w a ł e  w y n ik i  po w y c ię ciu  
nerki z p o w o d u  g r u ź l ic y .  N a  p o d s t a w i e  o d p o w i e d z i  n a  

k w e s t y o n a r y u s z ,  r o z e s ł a n y  d o  l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h  w  s p r a ­

w i e  d a l s z e g o  l o s u  c h o r y c h  n a  g f u ż l i c ę  n e r e k ,  a  n i e  o p e r o ­

w a n y c h ,  d o c h o d z i  W .  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  l o s  t e n  j e s t  b a r ­

d z o  s m u t n y .  5 8 °/0 u m i e r a  p r z e d  u p ł y w e m  S l a t  o d  p o ­

c z ą t k u  c i e r p i e n i a ,  a  z a l e d w o  m a ł a  g a r s t k a  ż y j e  d ł u ż e j  b e z  

w y b i t n y c h  o b j a w ó w .  N i e  m o ż e  w i ę c  t u  n a w e t  b y ć  m o w y  

o  p o r ó w n a n i u  z e  s t a t y s t y k ą  o p e r a c y j n ą ,  g d z i e  p o  w y c i ę c i u  

n e r k i  g r u ź l i c z e j  o s i ą g a l n y  6 0 °/0 w y l e c z e ń  t r w a ł y c h ,  a  ś m i e r ­

t e l n o ś ć  t .  z w  p o z n a  w y n o s i  i 4 ° / „  ( b e z p o ś r e d n i o  p o  o p e r a ^ B  

c y i  2 8 % ) .  G r u ź l i c a  p ę c h e r z a  w y g a j a  s i ę  z w y k l e  p o  w y c i ę ­
c i u  n e r k i  b a r d z o  p r ę d k o .  P o g a r s z a  r o k o w a n i e  r ó w n o c z e s n e  

c i e r p i e n i e  n a r z ą d ó w  p ł c i o w y c h .  W i e l k ą  r o l ę  o d g r y w a  p o ł o ­

ż e n i e  s o c y a l n e  c h o r y c h .  T a k  n .  p .  u z y s k a ł  W .  u  c h o r y c h  

z a m o ż n i e j s z y c h  7 8 ' 8 ° / 0 w y l e c z e ń ,  a  u n i e z a m o ż n y c h  t y l k o

3 7 - 7  ° / fl. C h o r z y  p o  w y c i ę c i u  n e r k i  p r z e c h o d z ą  z u p e ł n i e  

p o m y ś l n i e  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  a  t y l k o  . ł a t w i e j  u  n i c h  w y w o ­

ł a ć  u ś p i e n i e  n a r k o t y k a m i ,  w y d z i e l a j ą c y m i  s i ę  d r o g ą  n e r e k -

5 )  F a b r i c i u s  ( W i e d e ń ) :  C z y  t. zw . nadnerczaki  
u w a ż a ć  n ależy  za n o w o t w o r y  z ł o ś l iw e ?  P r e l e g e n t  o d p o ­

w i a d a  n a  t o  p y t a n i e  t w i e r d z ą c o .

6 )  B o e c k e l  ( N a n c y ) :  B ezp ośred n ie  i późne w yn ik i  
5 7  w y c ię ć  nerki z p o w o d u  g r u ź lic y .  W y n i k i  p o d o b n e  d o  

p r z y t o c z o n y c h  p o w y ż e j .  P r z y  p r z e t o k a c h  s t o s u j e  B .  z e  

s k u t k i e m  w s t r z y k i w a n i a  p a s t y  B e c k a .
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7 )  M i r a b e a u  ( M o n a c h i u m ) .  Udział m oczo w odu  
i m ledniczki n e rk o w e j w  schorzeniach części ro dn ych  
kobiecych. B a r d z o  c z ę s t o  s c h o r z e n i a  c z ę ś c i  r o d n y c h  k o b i e ­

c y c h  w y w o ł u j ą  u c i s k  m o c z o w o d u ,  z a s t ó j  m o c z u  z n a s t ę ­

p s t w a m i ,  w y m a g a j ą c e m i  o p e r a c y i .

8 )  C o l m e r s  ( K o b u r g ) :  Bezm ocz. P r z y p a d e k  b e z m o -  

c z u  p r z y  w r o d z o n y m  b r a k u  j e d n e j  n c i k i ,  s p o w o d o w a n y  

u c i s k i e m  m i ę ś n i a k a  m a c i c y  n a  m o c z o w ó d .  w y l e c z o n y  w y ­

c i ę c i e m  m a c i c y .  '  ( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i ) .

W ia d o m o ś c i  bieżące.

K r a k ó w .  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d n .  
25. X .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p o  p o w i t a n i u  p r z e z  p r e z e s a  o b e ­
c n y c h  g o ś c i :  D r  S .  B e r n a d z i k o w s k i e g o ,  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o  i D r  M u l l e r a ,  i n s p e k t o r a  s z p i t a l i  k r a j o w y c h ,  p r z e d s t a w i ł  
P r o f .  W i c h e r k i e w i c z  p r z y p a d e k  t. z w .  n ie ż y t u  w i o s e n n e g o ,  D r  
K o z ł o w s k i  p r z y r z ą d  d o  w l e w a ń  s a l w a r s a n u ,  a  p r y m .  D r  B o r z ę c k i  
p r z y p a d e k  l e c z o n y  s a l w a r s a n e m  z n i e z w y k ł y m  p r z e b i e g i e m .  N a ­
s t ę p n i e  o d b y ł a  s i ę  d y s k u s y a  n a d  w y k ł a d e m  P r o f .  R r z y s z t a ł o w i -  
c z a ,  w  k t ó r e j  u c z e s t n i c z y l i :  p r y m .  D r  B o r z ę c k i ,  P r o f .  B u j w i d ,  D r  
G e r t l e r ,  S z y m a n o w s k i ,  W e b e r  i P r o f  R e i s s  i W i c h e r k i e w i c z .

—  N a  p o s i e d z e n i u  m i e j s k i e j  k o m i s y i  s a n i t a r n e j  w  d. 19- 
K .  1 9 1 1 ,  p r z e d s t a w i ł  f i z y k  m i e j s k i  s p r a w o z d a n i e  z p r z e b i e g u  
c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w  m i e ś c i e .  Z e  w s z y s t k i c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  
w y s t ę p u j e  c o k o l w i e k  s i l n ie j  p ł o n i c a .  J a k o  p o w ó d  t e g o  w z m o ż e n i a  
s i ę  p ł o n i c y  p o d a j e  f i z y k a t  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n i e m o ż n o ś ć  n a ­
t y c h m i a s t o w e g o  o d o s o b n i e n i a  c h o r y c h ,  z  p o w o d u  b r a k u  o d p o ­
w i e d n i e j  l i c z b y  ł ó ż e k  s z p i t a l n y c h ,  a  t a k ż e  b r a k  o d p o w i e d n i o  u -  
r z ą d z o n y c h  z a k ł a d ó w  d l a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  N a s t ę p n i e  ź r ó d ł e m  
r o z n o s z e n i a  z a r a z k ó w  s ą  n i e o d p o w i e d n i o  u r z ą d z o n e  s k l e p i k i  d r o ­
b n e  z w i k t u a ł a m i ,  w  k t ó r y c h  s c h o d z i  s i ę  s ł u ż b a  z d o m ó w  z a k a ­
ż o n y c h  p o  z a k u p n o  t o w a r ó w .  D o  s z e r z e n i a  s i ę  c h o r o b y  p r z y -

Bakterye Bułgarskie
baciilus bulgaricus Massol

czyste hodowle w  bulionie, w ampułkach 
zawierających 1.0 cc.

wyrabia

Mr. HENRYK BANKĘ
apteka pod »Aniołem«

K r a k ó w , P ółw sie  u l.  K ościuszki 1. 4. Teł. 1118

W skazania: Endometritis cervicalis, metro- 
endometritis corporis, ercsio, fluor albus.

Wyrób pod dozorem lekarskim.

Proszę uprzejmie zapisywać

Bulgarin Bankę
seat. original. m

(pudełko zawiera 6 ampułek).

c z y n i ą  s i ę  r ó w n i e ż  n i e d o n o s z e n i e  o  p r z y p a d k a c h  z a c h o r o w a n i a ,  
p r z y  k t ó r y c h  r o d z i c e  c z ę s t o  z  p o w o d u  l e k k i e g o  p r z e i b e g u  c h o ­
r o b y  n ie  w z y w a j ą  w c a l e  l e k a r z a .  I I z i e c k o  t a k i e  p o  p a r u  d n i a c h ,  
w s t a w s z y  z ł ó ż k a ,  w y c h o d z i  n a  u l i c ę ,  g d z i e  b a w i ą c  s i ę  z i n n e m i  
d z i e ć m i  z a r a ż a  j e .  D o p i e r o  p o  w y s t ą p i e n i u  u  t a k i e g o  n i e l e c z o -  
n e g o  d z i e c k a  p o w i k ł a ń ,  w z y w a n y  b y w a  l e k a r z  i c a ł a  r z e c z  s i ę  
w y j a ś n i a ,  t y m c z a s e m  j e d n a k  d z i e c k o  j u ż  z d ą ż y ł o  z a r a z i ć  p e w n ą  
i l o ś ć  o d r o w y c h  d z ie c i .  S t w i e r d z o n o  też ,  że  w  d o m a c h  ź le  u t r z y ­
m a n y c h ,  ź l e  u r z ą d z o n y c h ,  w  k t ó r y c h  p a n u j e  b r u d ,  p ł o n i c a  c z ę -  

I ś c ie j  s i ę  z d a r z a  i u p o r c z y w i e j  t r w a .  P e w n e g o  r o d z a j u  i b r a k  o d ­
p o w i e d n i e g o  w y s z k o l e n i a  w  s p r a w a c h  s a n i t a r n y c h  u  s z e r s z e g o  

i o g ó ł u  t a k ż e  w p ł y w a  n a  s z e r z e n i e  s i ę  c h o r ó b .  Z d a r z y ł o  s i ę  w  o-  
1 s t a t n i c h  c z a s a c h  9 p r z y p a d k ó w  p r z e w i e z i e n i a  d z i e c i  c h o r y c h ,  l u b  

ł u s z c z ą c y c h  s i ę  p o  p ł o n i c y ,  k o l e j ą ,  b e z  z a s t o s o w a n i a  j a k i c h k o l ­
w i e k  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i .  K o m i s y a  u z n a ł a  z a . r z e c z  p i e r w s z o -  

I r z ę d n e j  w a g i  i n a d z w y c z a j  p i l n ą  b u d o w ę  p a w i l o n ó w  d l a  c h o r ó b  
! z a k a ź n y c h ,  n a s t ę p n i e  z w r ó c i ł a  u w a g ę  n a  to ,  b y  o j c i e c  r o d z i n y  
, n a  r ó w n i  z l e k a r z e m  o r d y n u j ą c y m  o b o w i ą z a n y  b y ł  d o n o s i ć  

w ł a d z o m  o  k a ż d y m  p o d e j r z a n y m  p r z y p a d k u  c h o r o b y  u d z i e c i ,  
g d y  n i e  s t a ć  g o  n a  w e z w a n i e  l e k a r z a  d o  d o m u .  W  k o ń c u  w y ­
r a z i ł a  k o m i s y a  u w a g i ,  t y c z ą c e  s i ę :  s p r z e d a ż y  p i e c z y w ra  z a w i -  

I n i ę l c g o  w  c i e n k ą  b i b u ł k ę  l u b  c z y s t y  p a p i e r ,  o d e z w y  d o  r e s t a u -  
i r a t o r ó w  i h a n d l a r z y  o w o c ó w ,  a b y  p i e c z y w o ,  c i a s t a  i o w o c e ,  z a ­

w s z e  m i e l i  n a k r y t e ;  p r z e s t r z e g a n i a  c z y s t o ś c i  n a  c h o d n i k a c h ;  
s k r a p l a n i a  u l i c  t a k ż e  o  g o d z i n i e  5 .  p o p o ł u d n i u ;  p r z y s p i e s z e n i a  
s p r a w y  o r g a n i z a c y i  s t r ó ż ó w  d o m o w y c h ;  s t a w i a n i a  k o s z ó w  n a  
p a p i e r y  n a  u l i c a c h .

—  T o w a r z y s t w o  » D o m  z d r o w i a  n a u c z y c i e l s t w a  p o l s k i e g o *  
w  Z a k o p a n e m  ( n o s z ą c e  p r z e d t e m  p r z e z  la t  1 0  n a z w ę  • S c h r o ­
n i e n i e  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k « )  o g ł o s i ł o  s w o j e  X ,  S p r a w o ­
z d a n i e ,  o b e j m u j ą c e  d w a  l a t a  (1909/10 i 1910/11). Z  t a b e l k i ,  z a ­
m i e s z c z o n e j  w  s p r a w o z d a n i u  a  p r z e d s t a w i a j ą c e j  s t a t y s t y k ę  T o ­
w a r z y s t w a  w  c a ł e m  d z i e s i ę c i o l e c i u  i s t n i e n i a ,  w y n i k a ,  ż e  T o w a ­
r z y s t w o ,  c h o ć  z w o l n a  i w a l c z ą c  z w i e l k i e m i  t r u d n o ś c i a m i ,  s t a l e  
s i ę  j e d n a k  r o z w i j a .  W  c i ą g u  b o w i e m  d z i e s i ę c i o l e c i a  w z r o s ł a  l i ­
c z b a  c z ł o n k ó w  z e  167 n a  476, l i c z b a  z g ł a s z a j ą c y c h  s ię  o  p r z y ­
j ę c i e  c h o r y c h  z k i l k u n a s t u  n a  132, l i c z b a  c o r o c z n i e  l e c z o n y c h  
z  1 1  n a  63, l i c z b a  d n i  l e c z e n i a  z 2535 ( w  r. 1904) n a  6017, 
d o c h o d y  z  5825 n a  26946 k o r . ,  f u n d u s z  ż e l a z n y  z 86793  n a

KI
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,U  I, W

T." yY. <tv-‘ VI•

Woda mineralna

n a t u r a l n a

ŚARATIGA
przew yższa daleko działaniem swojem gorzką w ole  sztuczną.

Upraszamy o przekonanie się gratis próbkami. 23S c

7  i S z a r a t i c y  w  K r z e n o w i c a c h
ł .erząct na Worawach_

M A T T 0 N I E G 0
GIESSHUBLER
NAJOBFICIEJ ALKALICZNA W ODA MINERALNA

SZCZAWIOWA
N A P Ó J  O R Z E Ź W I A J Ą C Y  S T O Ł O W Y ,

S K U T E C Z N Y  B A R D Z O  NA K A S Z E L  w C H O R O ­
B A C H  O N G I, K A T A R A C H  Ż O Ł Ą D K A  i P Ę C H E R Z A .

HENRyK MATTONI , Karlsbad i Wiedeń.
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3978'29 ' k o r .  K o s z t  d n i a  l e c z e n i a  w y n o s i ł  w  o s t a t n i m  r o k u  3'77 
k o r . ;  d z i e n n y  n i e d o b ó r  n a  j e d n e j  o s o b i e ,  p o k r y w a n y  p r z e z  T o ­
w a r z y s t w o ,  w y n o s i ł  w  t y m  r o k u  5 7  h a l . ,  r e s z t ę  k o s z t ó w  p o k r y ­
w a ł y  o p ł a t y  o d  c h o r y c h ,  p o c z ę ś c i  o t r z y m u j ą c y c h  z a p o m o g i  z W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o .  W y n i k i  l e c z e n i a  b y ł y *  n a d s p o d z i e w a n i e  d o b r e  
( w  o s t a t n i m  r o k u  87'8%  p o p r a w y )  w  s t ó s u n k u  d o  n i e k o r z y ­
s t n e g o  s k ł a d u  l e c z o n y c h  (60'4%  w  11, a  2(5 Cf»|o w  I I I  o k r e s i e  
g r u ź l i c y  p ł u c ) .  P r e z e s e m  i l e k a r z e m  T o w a r z y s t w a  j e s t  D r  E .  
B r z e z i ń s k i .

—  W  K r y n i c y  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  k o ­
s z t e m  r z ą d u  g ł ę b o k i e  w i e r c e n i a  d l a  u z y s k a n i a  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  
w o d y  m i n e r a l n e j .  W i e r c e n i a  m a j ą  b y ć  u k o ń c z o n e  w  c i ą g u  b i e ­
ż ą c e j  z i m y .

Choroby zakaźne w K rak o w ie. O d  15. X .  d o  21. X .  
1911 z g ł o s z .o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  13 f  1 ( w  t e m  o b c y c h  5 
f  1), k r z t u ś c a  7, o s p y  w i e t r z n e j  2, p ł o n i c y  23 f  2 (2 f  —§j| o d r y  
15 f  1, d u r u  b r z u s z n e g o  7 f  4 , c z e r w o n k i  1, r ó ż y  2 f  1 (1 j  1).

D r Janiszew ski.
W a r s z a w a .  D r  R z ę t k o w s k i ,  b y ł y  r e d a k t o r  » P a m i ę t n i k a  

T o w a r z y s t w a ' I d k j .  w a r s z . «, z a z n a c z a  w  » G a z e c i e  l e k . «  (42).'l* ż e  
j e g o  z d a n i e m  p o w i n i e n  » P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a  l e k a r s k i e g o  
p ó l s k i e g o *  z a w i e r a ć  c a ł k o w i t ą  b i b l i o g r a f i ę ,  a  w i l f e  i t e  n p .  p o ­
k a z y ,  o  k t ó r y c h  n i e  w i a d o m o  n i c  w i ę c e j ,  p r ó c z  t y t u ł u .

Z różnych stron. W  i n s t y t u c i e  l e k a r s k i m  d l a  k o b i e t  
w  P e t e r s b u r g u  z g ł o s i ł o  s i ę  d o  e g z a m i n u  l e k a r s k i e g o  480 k a n d y ­
d a t e k ,  w  t e m  250 l e k a r e k  z a g r a n i c z n y c h .

—  W ś r ó d  1880 s ł u c h a c z y  m e d y c y n y ,  z a p i s a n y c h  w  W i e ­
d n i u  w  o s t a t n i e m  l e t n i e m  p ó ł r o c z u ,  p o c h o d z i ł o  266 z G a l i c y i .

— D r  K a z i m i e r z  W y r z y k o w s k i ,  n a c z e l n i k  > S o k o ł a «  w e  
L w o w i e ,  r o z p o c z ą ł  w y d a w a ć  p i s m o  p .  t. » S k a u t < ,  m a j ą c e  n a  
c e l u  k r z e w i e n i e  » S c o u t i n g u «  ( h a r c e r s t w a )  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y .  » S c o u -  
t i n g «  j e s t  r o d z a j e m  ć w i c z e ń  f i z y c z n y c h ,  z o r g a n i z o w a n y m  n a  
s p o s ó b  s ł u ż b y  p a t r o l o w e j ,  k r z e w i ą c y m  s i ę  o b e c n i e  b a r d z o  s i l n i e  
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  z a g r a n i c z n e j .

—  K o m i t e t  o b y w a t e l s k i ,  z a j m u j ą c y  s i ę  z e b r a n i e m  f u n d u ­
szowy n a  z a k u p n o  z a g r o d y  d l a  g ł o ś n e g o  p o e t y  l u d o w e g o ,  F e r ­
d y n a n d a  K u r a s i a ,  p r o s i  n a s  o  z a z n a c z e n i e ,  ż e  f u n d u s z  t e n  z e ­
b r a n y  b ę d z i e  z a p o m o c ą  r o z p r z e d a ż y  d z i e ł  t e g o  p o e t t ,  k t ó r e

n a b y w f f i  m o ż n a  w  s e k r e t a r y a c i e  k o m i t e t u  ( a d r e s :  Z y g m u n t  K o -  
l a s i ń s k i ,  T a r n o b r z e g ,  u l .  K o ś c i u s z k i ) .

M i a n o w a l i :  c h i r u r g  P r o f .  P e l s - L e u s d e n  z B e r l i n a  p r o f e ­
s o r e m  w  G r y f i i ,  h y g i e n i s t a  P r o f .  H a h n  z M o n a c h i u m  p r o f e s o r e m  
w  K r ó l e w c u ,  p a t o l o g  d o c .  B o g o m o l e c  z O d e s s y  p r o f e s o r e m  
w  S a r a t o w i e .

Zmarli: o k u l i s t a  P r o f .  E m m e r t  w  B e r n i e ;  D r  S a l o m e a  
K a s z e r ó w n a  z W a r s z a w y  w  S z w a j c a r y i .

R ed a k cya  o trzym ała : L e g e ż y ń s k i :  W y s t a w a  h i g i e n i c z n a  
w  D r e ź n i e .  ( G ł o s  l e k .  1911). —  F r .  G i e d r o y ć :  ź r ó d ł a  b i o g r a f i -  
c z n o - b i b l i o g r a f i c z n e  d o  d z i e j ó w  m e d y c y n y  w  d a w n e j  P o l s c e .  
W a r s z a w a  1911. S t r o n  942 -}- X X I V .

B ib l io g r a f i a .
R u c h l i w y  t y g o d n i k  f r a n c u s k i  » P a r i s  m e d i c a U ,  w y d a w a n y  

p r z e z  k s i ę g a r n i ę  I. B .  B a i l l i e r e  e t  f i l s  w  P a r y ż u ,  p o ś w i ę c i ł  o s t a ­
tn i  s w ó j  z e s z y t  w y ł ą c z n i e  n e u r o l o g i i ,  p s y c h i a t r y i  i m e d y c y n i e  
s ą d o w e j ,  z a m i e s z c z a j ą c  w  d z i a l e  a r t y k u ł ó w  o r y g i n a l n y c h  n a s t ę ­
p u j ą c e  r o z p r a w y  L e s  m a l a d i e s  n e r v e u s e s  e n  19ł l  ( r e v u e  a n n u -  
e l le )  ( D r  J e a n  C a m u s ,  p r o f e s s e u r  a g r e g e  a  l a  F a c u l t e  d e  M e d e -  
c i n e  d e  P a r i s ) .  —  L a  p a t h o l o g i e  r a d i c u l a i r e  ( D r  D e j e r i n e ,  p r o ­
f e s s e u r  a  l a  F a c u l t e  d e  M e d e c i n e  d e  P a r i s ,  e t  le  D r  B a u d o u i n ) .
—  L a  m e n i n g i t e  s e r e u s e  e n k y s t e e  d e  l a  c o r t i c a l i t e  c e r e b r a l e  
( D r  I l e n r i  C l a u d e ,  p r o f e s s e u r  a g r ć g e  a  l a  F a c u l t e  d e  M e d e c i n e  
d e  P a r i s ) .  —  T r a i t e m e n t  d e s  f r a c t u r e s  d e  la  b a s e  d u  ć r ń n e  ( D r  
G r e g o i r e ,  p r o f e s s e u r  a g r e g e  a  l a  F a c u l t e  d e  M e d e c i n e  d e  P a r i s ) .
—  L e s  m a l a d i e s  m e n t a l e s  e n  1911 ( r e v u e  a n n u e l l e )  ( D r  P a u l  
C a m u s ,  m e d e c i n  d e  1’h o s p i c e  d e  B i c e t r e ) .  —  D e v o n s - n o u s  c o n -  
t i n u e r  a  c o n s i d e r e r  l ’ i n v e r s i o n  s e x u e l l e  c o m m e  u n e  m a l a d i e  ( le  
s e x e  i n t e r m e d i a i r e ) M 33r G r a s s e t ,  p r o f e s s e u r  a  la  F a c u l t e  d e  M e ­
d e c i n e  d e  M o n t p e l l i e r ) .  —  L a  c o n s t i t u t i o n  e m o t i v e  ( D r  D u p r f l ,  
p r o f e s s e u r  a g r e g e  a  l a  k E a c u l t e  d ę  M e d e c i n e  d e  P a r i s ) .  —  R e -  
g u l a t i o n  d e s  f o n c t i o u s  p s y c h i ą u e s  ( D r  J e a n  C a m u s ) .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie c h a n o w s k i.

N a j l e p s z e  sk u tk i  w  n ie ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  J a k o -  
te ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n i e  B r u n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  
be i  K a r l s b a d  l u b  też G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c y a  d l a  G a l i c y i  i B u k o ­

w i n y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  31.

A  B A  C Y  A.
Dr XAW. GÓRSKI
ordynuje od września do końca maja
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO 1 TOWARZYSTWA 
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU TOWARZYSTW LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TO W ARZYSTW  LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

R e d a k to r  g łó w n y : Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z zakładu anatomii patologicznej Uniwersytetu Jagiell. 
(Dyrektor Prof. Dr Browicz).

Układ przedsionkowokomorowy i je g o  stosu­
nek do patologii serca

podał

Stan isław  Ciechanowski.

(Według referatu do tematu: »Arytmia« na wspólnem posiedzeniu sekr.yi 
Wed. teoret. i wewn. XI. Zjazdu lekarzy i przyrodn, polskich w Krakowie,

i 8 . VII. 1 9 1 1 ).

L  I
1

Z a  j e d y n ą  p e w n ą  c e c h ę  m o r f o l o g i c z n ą ,  z n a m i o n u j ą c ą  

» u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y * 1 ) s e r c a ,  u w a ż a n a  j e s t  

s z c z e g ó l n a  b u d o w a  n a j w a ż n i e j s z e g o  i l o ś c i o w o  j e g o  s k ł a d n i k a ,  

m i a n o w i c i e  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  t y m  u k ł a d z i e  w ł ó k i e n  m i ę ­

s n y c h ,  r ó ż n i ą c a  s i ę  z a r ó w n o  u  z w i e r z ą t ,  j a k  i u  c z ł o w i e k a ,  

o d  b u d o w y  r e s z t y  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h  w  s e r c u .  T ę  o d m i e n n ą  

b u d o w ę  s t w i e r d z a  s i ę  j u ż  w e  w c z e s n y c h  s t o s u n k o w o  o k r e ­

s a c h  ż y c i a  p ł o d o w e g o  ( w  k a ż d y m  r a z i e  j u ż  w  p i ą t y m  m i e ­

s i ą c u ) ,  a  u t r z y m u j e  s i ę  o n a  a ż  d o  k r e s u  ż y c i a  w  p o d e s z ł e j  

s t a r o ś c i .
U k ł a d o w i  p i z e d s i o n k o w o k o m o r o w e m u  s ą  w ł a ś c i w e  d w a  

r o d z a j e  t k a n k i  m i ę s n e j .  J e d e n  z  n i c h ,  o p i s a n y  d o k ł a d n i e j  

p i 'z e z  T a w a r ę  i M o n c k e b e r g a ,  o t r z y m a ł  n a z w ę  » t k a n k i  w ę ­

z ł o w e j *  ( K n o t e n g e w e b e ) ;  z n a j d u j e  s i ę  o n  w  t. z w .  w ę z ł a c h  

u k ł a d u .  S t a n o w i ą  g o  w ł ó k n a  m i ę s n e  o  g r u b o ś c i  z m i e n n e j  

( j a k  j u ż  z a u w a ż y ł  T a w a r a ) ,  w  k a ż d y m  r a z i e  u  c z ł o w i e k a  

z n a c z n i e  c i e ń s z e  o d  z w y k ł y c h  s e r c o w y c h ,  o  z n a c z n i e  m n i e j  

w y r a ź n e m ,  a l b o  z u p e ł n i e  n i e d o s t r z e g a l n e m  p r ą ż k o w a n i u  p o -  

P f z e c z n e m ,  o  s t o s u n k o w o  ( j a k  p o d a j ą  n i e k t ó r z y ,  c z e g o  p o ­

t w i e r d z i ć  n i e  m o g ę )  o b f i t s z e j  s a r k o p l a z m i e ,  a  l i c z n i e j s z y c h  

. j -  g ^ c i e j  u ł o ż o n y c h  j ą d r a c h .  W ł ó k n a  t e  z e  s o b ą  n a j r o z -  

m a i c i e j  s i ę  s p l a t a j ą  i k r z y ż u j ą ,  a  p o  c z ę ś c i  ł ą c z ą ,  t w o r z ą c  

g ę s t ą  s i a t k ę  o  m a ł y c h  o c z k a c h ;  w  p u n k t a c h  w ę z ł o w y c h  t e j  

s i a t k i  p r z e c h o d z ą  w ł ó k i e n k a  p o d ł u ż n e  ( f i b r i l l a e )  z j e d n e g o  

w ł ó k n a  m i ę s n e g o  w  d r u g i e ,  z  j e d n e j  b e l e c z k i  w  d r u g ą ,  c o

9  O k r e ś l e n i e  » u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o  k o m o r o w y  « ( A t r i o v e n -  
t r i k u l a r s y s t e m )  j e s t  w ł a ś c i w s z e ,  n iż  » p ę c z e k  p r z e d s i o n k o w o k o m o ­
r o w y  < ( A t r i o v e n t r i k u l a r b u n d e l ) ,  k t ó r e  j u ż  s i ę  u t a r ł o  w i ę c e j  d l a  
o z n a c z e n i a  j e d n e j  t y l k o  c z ę ś c i  > u k ł a d u « ,  m i a n o w i c i e  p ę c z k a  H i s a ,
! n >ż » u k ł a d  p r z e w o d z ą c y « ( R e i z l e i t u n g s s y s t e m ) ,  k t ó r a t o  n a z w a  
J e s t  z a  c i a s n a ,  b o  u w z g l ę d n i a  j e d n ą  t y l k o  z p r z y p i s y w a n y c h  u k ł a ­
d o w i  c z y n n o ś c i .

a u t o r o w i e  n i e m i e c c y  o k r e ś l a j ą  j a k o  » w y m i a n ę  w ł ó k i e n e k 2) « .  

W  t a k i c h  p u n k t a c h  w ę z ł o w y c h  c z ę s t o  z b i e g a  s i ę  k i l k a  b e -  

l e c z e k  m i ę s n y c h ,  t w o r z ą c  f i g u r ę  g w i a ź d z i s t ą ,  a  w t e d y  n i e r a z  

w ł ó k i e n k a  w  p u n k c i e  w ę z ł o w y m  z n a c z n i e  s i ę  z a g i n a j ą ,  b y  

z  j e d n e g o  p r o m i e n i a  g w i a z d y  p r z e j ś ć  w  d r u g i ,  n i e r a z  s ą s i e d n i .

a

e s  m  b
Rys. I.

Tkanka węzłowa w sercu ludzkiem (wedl. Monckeberga). a  siatka włókien 
mięsnych, b  tkanka laczna.

T a k  w y g l ą d a  t a  t k a n k a  w e  w ł a ś c i w y c h  » w ę z ł a c h *  

u k ł a d u ;  w y c h o d z ą c y  z  j e d n e g o  z  t y c h  w ę z ł ó w  p ę c z e k  m i ę ­

s n y ,  z w a n y  p ę c z k i e m  H i s a  l u b  P a l l a d i n o - H i s a 3), z b u d o w a n y  

j e s t  w  g ł ó w n y m  s w y m  o d c i n k u  z  t a k i c h ż e  w ł ó k i e n ,  a l e  

u k ł a d a j ą c y c h  s i ę  w i ę c e j  r ó w n o l e g l e ,  ł ą c z ą c y c h  s i ę  m i ę d z y  

s o b ą  w  w i ę k s z y c h  o d s t ę p a c h  i t w o r z ą c y c h  p r z e t o  s i a t k ę

0  o k a c h  w i ę k s z y c h ,  w i ę c e j  w y d ł u ż o n y c h .

D r u g i m  r o d z a j e m  w ł ó k i e n ,  w ł a ś c i w y c h  u k ł a d o w i  p r z e d -  

s i o n k o w o l c o m o r o w e m u ,  a  z n a j d u j ą c y m  s i ę  w  o b w o d o w y c h  

r o z g a ł ę z i e n i a c h  u k ł a d u ,  s ą  z n a n e  j u ż  d a w n o  w ł ó k n a ,  o d ­

k r y t e  p r z e z  g e n i a l n e g o  u c z o n e g o  c z e s k i e g o ,  P u r k i n y e g o ,

1 n o s z ą c e  u  z w i e r z ą t  d o  d z i ś  j e g o  i m i ę ,  a  z n a j d u j ą c e  s i ę  

t a k ż e  w  s e r c u  l u d z k i e m  w  n i e c o  o d m i e n n e j  p o s t a c i .  U  c z ł o ­

w i e k a  s ą  t o  w ł ó k n a  o  g r u b o ś c i  r ó ż n e j  i w a h a j ą c e j  s i ę  w  r ó ­

ż n y c h  m i e j s c a c h  j e d n e g o  i t e g o s a m e g o  w ł ó k n a ,  z a z w y c z a j

2) F i b r i l l e n a u s t a u s c h .
8) H i s  o p i s a ł  t e n  p ę c z e k  d o k ł a d n i e  w  r. 1893. N i e  j e s t  

r z e c z ą  p e w n ą ,  c z y  P a l l a d i n o  w  r .  1876 i s t o t n i e  w i d z i a ł  t e n  p ę ­
c z e k .  U  z w i e r z ą t  z i m n o k r w i s t y c h  o p i s a ł  p o ł ą c z e n i a  p r z e d s i o n k o -  
w o k o m o r o w e  p i e r w s z y  G a s k e l l  1883.
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j e d n a k ż e  z n a c z n i e  g r u b s z e  o d  z w y k ł y c h  b e l e c z e k  m i ę s n y c h  

s e r c a ,  o  b a r d z o  o b f i t e j ,  s ł a b o  s i ę  b a r w i ą c e j  s a r k o p l a z m i e ,  

a  t y l k o  w  w ą z k i e j  o b w o d o w e j  w a r s t w i e  z a w i e r a j ą c e  w ł ó -  

k i e n k a  p o d ł u ż n e  ( f i b r i l l a e )  i o k a z u j ą c e  p r ą ż k o w a n i e  p o p r z e ­

c z n e .  P r z e z  t o  w ł ó k n a  t e  s p r a w i a j ą  w r a ż e n i e  j a k b y  r u r e k ;  

n a  p r z e k r o j a c h  p o p r z e c z n y c h  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  w  p o s t a c i  

p i e r ś c i e n i a ,  w y k r o p k o w a n e g o  p o p r z e c z n y m i  p r z e k r o j a m i  w ł ó -  

k i e n e k ,  n i e r a z  n i e r e g u l a r n i e  r o z m i e s z c z o n y c h ;  w  s ł a b o  z a -  

b a r w i o n e m  l u b  n i e z a b a r w i o n e m  w n ę t r z u  t e g o  p i e r ś c i e n i a  

(t . j .  w  s a r k o p l a z m i e )  w i d a ć  »j a k b y  w  p r ó ż n i  z a w i e s z o n e « 

( M o n c k e b e r g )  j ą d r a .  U  c z ł o w i e k a  c z ę s t o  b y w a  m n i e j  s a r -  

k o p l a z m y ,  a  w i ę c e j  w ł ó k i e n e k ,  b a r d z o  r o z m a i c i e  i  n i e r e g u ­

l a r n i e  w ó w c z a s  r o z m i e s z c z o n y c h .  W ł ó k i e n k a  p o d ł u ż n e ,  z n a j ­

d u j ą c e  s i ę  w  t y m  r o d z a j u  m i ę ś n i ,  b i e g n ą  n i e p r z e r w a n i e  n a  

b a r d z o  d ł u g i c h  p r z e s t r z e n i a c h ,  w e d ł u g  M o n c k e b e r g a  p r z e z  

c a ł y  u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y ;  w  n i e k t ó r y c h  m i e j ­

s c a c h  d z i e l ą  s i ę  w ł ó k i e n k a  n a  k i l k a ,  p r z e z  c o  c a ł a  b e l e c z k a  

g r u b i e j e ,  p o t e m  z n o w u  k i l k a  w ł ó k i e n e k  m o ż e  s i ę  z l e w a ć  

w  j e d n o ,  p r z e z  c o  b e l e c z k a  c i e ń c z e j e ,  n i g d z i e  j e d n a k  n i e  

n a p o t y k a  s i ę  w o l n e g o  k o ń c a  w ł ó k i e n k a  ( M ó n c k e b e r g ) .  W i ­

d a ć  j e  t a k ż e  p r z e c h o d z ą c e  p r z e z  l i n i e  g r a n i c z n e ,  w  p e w n y c h  

o d s t ę p a c h  b i e g n ą c e  p o p r z e c z n i e  p r z e z  c a ł ą  g r u b o ś ć  w ł ó k i e n  

P u r k i n y e g o ,  a  w i ę c  i p r z e z  i c h  s a r k o p l a z m ę ,  c o  T a w a r a  

i M o n c k e b e r g  u w a ż a j ą  z a  d o w ó d ,  ż e  l i n i e  t e  s ą  s t a ł y m  

i p r a w i d ł o w y m  s z c z e g ó ł e m  b u d o w y  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o  

i ż e  n i e  m o ż n a  i c h  u w a ż a ć  z a  w y r a z  s k u r c z e n i a  s i ę  m i ę ś n i a  

( K o n t r a k t i o n s s t r e i f e n  E b n e r a ) .  S ą s i a d u j ą c e  z e  s o b ą  w ł ó k n a  

P u r k i n y e g o  ł ą c z ą  s i ę  z e  s o b ą  w  r o z m a i t y  s p o s ó b  b o c z n e m i  

w y p u s t k a m i ;  c z e m  d a l e j  k u  o b w o d o w i ,  t. j .  c z e m  d a l e j  o d  

> w ę z ł ó w *  u k ł a d u ,  t e m  m o s t k ó w  t y c h  j e s t  m n i e j ,  t e m  b a r ­

d z i e j  o d b i e g a  b u d o w a  u k ł a d u  o d  t y p u  

s i a t k i ,  a  z b l i ż a  s i ę  d o  o b r a z u  r o z g a ł ę ­

z i e ń  d r z e w a .

C a ł y  u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o ­

r o w y  o d z n a c z a  s i ę  o b f i t o ś c i ą  t k a n k i  ł ą ­

c z n e j ,  o t a c z a j ą c e j  i r o z g r a d z a j ą c e j  p ę ­

c z k i  j e g o  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h ,  o p l a t a j ą ­

c e j  t a k ż e  p o s z c z e g ó l n e  w ł ó k n a ,  a  z a ­

w i e r a j ą c e j  s p o r o  c i e n k i c h  w ł ó k i e n  e l a ­

s t y c z n y c h .  T a  o b f i t o ś ć  t k a n k i  ł ą c z n e j  

p o z w a l a  p r z y  z a b a r w i e n i u  s p o s o b e m  

V a n  G i e s o n a  o d r ó ż n i ć  t k a n k ę  w ę z ł o w ą  

o d  z w y k ł e g o  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  z w y k ł e  

d o ś ć  ł a t w o  j u ż  p r z y  n i e z b y t  z n a c z n e m  

p o w i ę k s z e n i u ,  g d y ż  z a b a r w i o n e  f u k s y n ą  

m n o g i e  w ł ó k n a  ł ą c z n o t k a n k o w e  n a d a j ą  

Na lewo włókno mię- t k a n c e  w ę z ł o w e j  o d c i e ń  w i ę c e j  p o m a -

sne z lewego ramienia r a ń c z o w y  ( w  w ę ź l e  T a w a r y )  l u b  n a w e t

pęczka Hisa (włókno c z e r w o n y  ( w  w ę ź l e  z a t o k o w y m ) ,  n a t o -

Purkmyego), na prawo m j a s t  z w y k ł y  m i ę s i e ń  s e r c o w y  m a  z a -
zwykle włókno mięśnia . . % . . .
t ;  , b a r w i e n i e  z ó i t e  o d  k w a s u  p i k r y n o w e g o .komory w sercu ludz- r J  &
kiern (wedł. Moncke- R ó w n i e ż  o b f i c i e  z n a j d u j e  s i ę  t k a n k a

berga). ł ą c z n a  w  o b w o d o w y c h  r o z g a ł ę z i e n i a c h

u k ł a d u ,  p r z y n a j m n i e j  w  g r u o s z y c h ,  u j m u j ą c  w ł ó k n a  P u r k i -  

n y e g o  w  s z e r e g  o d d z i e l n y c h  p ę c z k ó w .

W ś r ó d  t k a n k i  ł ą c z n e j  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o n r o r o -  

w e g o  z n a j d u j ą  s i ę  l i c z n e  n a c z y n i a  k r w i o n o ś n e .  U n a c z y n i e n i e  

u k ł a d u  j e s t  n i e t y l k o  o b f i t e ,  a l e  t a k ż e  o d  u n a c z y n i e n i a  s ą ­

s i e d n i c h  c z ę ś c i  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  n i e z a l e ż n e ;  z a o p a t r u j ą  

g o  m i a n o w i c i e  o s o b n e  g a ł ą z k i  t ę t n i c y  w i e ń c o w e j  p r a w e j .

Rys. 2 .

Rys. 3.

Przekrój poprzeczny jednej wiązki lewego ramienia pęczka Hisa (A , u dołu) 
i wiązki zwykłych włókien mięsnych w sercu ludzkiem (.B , u góry) (wedł. 
Tawary). a  i  włókna Purkinyego różnej grubości z obwodowym układem 
włókienek, c  d  z nieregularnym układem włókienek; e  f  włókna o obfitej 

sarkoplazmie wśród zwykłych włókien; g  wsierdzie; ] i tkanka łączna.

W  j e d n y m  z  w ę z ł ó w  u k ł a d u  ( m i a n o w i c i e  w  z a t o k o w y m  c z .  

K e i t h - F l a c k a )  n a p o t y k a  s i ę  n i e r z a d k o  w i ę k s z ą  g a ł ą z k ę  t ę ­

t n i c z ą ,  p r z e r z y n a j ą c ą  w ę z e ł  t e n  w z d ł u ż  n a  p r z e s t r z e n i  k i l  

k u n a s t u  m i l i m e t r ó w .  J e s t t o  c z ę ś ć  z d a r z a j ą c e g o  s i ę  t u  ł u k u  

t ę t n i c z e g o ,  p o w s t a ł e g o  p r z e z  p o ł ą c z e n i e  d w u  g a ł ę z i  t ę t n i c y  

w i e ń c o w e j  p r a w e j ,  o d c h o d z ą c y c h  b l i z k o  j e j  p o c z ą t k u  ( H a a s ) .  

W  d r u g i m  w ę ź l e  u k ł a d u  ( w  w ę ź l e  T a w a r y )  o p i s u j ą  K e i t h  

i F l a c k  r ó w n i e ż  w i ę k s z ą  g a ł ą z k ę  t ę t n i c z ą ;  j e d n a k ż e  z g o d n i e  

z  M o n c k e b e r g i e m  s t w i e r d z i ć  m u s z ę ,  ż e  g a ł ą z k a  t a  w y s t ę ­

p u j e  n i e s t a l e ,  a  w o g ó l e  w  r o z g a ł ę z i e n i a c h  t ę t n i c  w i e ń c o ­

w y c h  l i c z y ć  s i ę  n a l e ż y  z e  z n a c z n e m i  w a h a n i a m i  i n d y w i -  

d u a l n e m i ,  n a  k t ó r e  w s k a z y w a l i  j u ż  J a m i n  i A m e n o m i y a .

M n i e m a n i e ,  ż e  u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y  ( a  z w ł a ­

s z c z a  w ę z e ł  T a w a r y  i p ę c z e k  H i s a  w r a z  z  r o z g a ł ę z i e n i a m i )  

n i e  z a w i e r a j ą  e l e m e n t ó w  n e r w o w y c h ,  ( c h o c i a ż  i n e r w y  i k o ­

m ó r k i  z w o j o w e  l e ż ą  o b f i c i e  w  p o b l i ż u  o b u  w ę z ł ó w  u k ł a d u ) , —  

o b a l i ł y  b a d a n i a  k i l k u  l a t  o s t a t n i c h .  U  z w i e r z ą t ,  m i a n o w i c i e  

p r z e d e w s z y s t k i e m  u  p r z e ż u w a c z y ,  o p i s y w a ł  j e  j u ż  T a w a r a  

p r z e d  l a t y  s z e ś c i u ,  a  w y n i k i  l e g o  b a d a ń  p o t w i e r d z i *  i u z u ­

p e ł n i ł  c a ł y  s z e r e g  b a d a c z y ,  w y k r y w a j ą c  e l e m e n t a  n e r w o w e  

w  b a r d z o  n a w e t  d a l e k i c h  r o z g a ł ę z i e n i a c h  u k ł a d u ,  b o  - n a w e t  

w  o b r ę b i e  m i ę ś n i  b r o d a w k o w y c h 4). U  c z ł o w i e k a  w y k a z a n i e

4) Tawara podał, że w obręb jego węzła wnikiją u prze­
żuwaczy liczne włókna nerwowe z sąsiednich zwojów i że zna­
lazł komórki zwojowe w obrębie lewego ramienia pęczka Hisa 
u cielęcia. Znacznie obfitsze włókna nerwowe w pęczku Hisa, 
niż Tawara, wykrył potem u cieląt Wilson, u owiec de W itt; 
Retzer opisał gęstą sieć włókien bezrdzennych u świni. Szcze­
gółowy opis włókien rdzennych i bezrdzennych, oraz komórek 
zwojowych w obrębie pęczka Hisa i jego rozgałęzień aż do 
mięśni brodawkowych u przeżuwaczy podała panna Engel. Obe­
cność elementów nerwowych w tych częściach układu ootwier- 
dzają w najnowszych czasach Pace Domenico i Monrad-Krohn-
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e l e m e n t ó w  n e r w o w y c h  w  t y c h  c z ę ś c i a c h  u k ł a d u  p r z e d s i o n -  

k o w o k o m o r o w e g o  n a t r a f i a ł o  n a  w i ę k s z e  t i u d n o ś c i  z  t e g o  

p o w o d u ,  iż  j e d y n ą  n a d a j ą c ą  s i ę  t u  m e t o d ą  j e s t  b a r w i e n i e  

b ł ę k i t e m  m e t y l e n o w y m  t k a n k i  ż y w e j .  J e d n a k ż e  p o w i o d ł o  

s i ę  A s c h o f f o w i  o r a z  M ó n c k e b e r g o w i  w  r o k u  z e s z ł y m  w  ś w i e ­

ż y c h ,  t u ż  p o  ś m i e r c i  w z i ę t y c h  d o  b a d a n i a  s e r c a c h  p ł o d ó w  

n i e d o n o s z o n y c h  u z y s k a ć  m e t o d ą  t ą  w y n i k i ,  p o z w a l a j ą c e  

p r z y j ą ć  z  w i e l k i e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  i u  c z ł o w i e k a  

r ó w n ą  o b f i t o ś ć  w ł ó k i e n  n e r w o w y c h  b e z r d z e n n y c h  w  o b r ę b i e  

u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o ,  j a k  u  z w i e r z ą t .  M o n c k e -  

b e r g  o p i s u j e  n a w e t  w  m i ę ś n i a c h  b r o d a w k o w y c h  k o m ó r k i ,  

k t ó r e  u w a ż a  z a  k o m ó r k i  n e r w o w e .  W  w ę ź l e  z a t o k o w y m  

j e s t  s t o s u n e k  n e r w ó w  d o  e l e m e n t ó w  m i ę s n y c h  b a r d z o  ś c i s ł y ,  

c h o ć  K e i t h ,  F l a c k  i I v y  M a c k e n z i e ,  u w a ż a j ą c  t k a n k ę  t e g o  

w ę z ł a  z a  c o ś  p o ś r e d n i e g o  m i ę d z y  t k a n k ą  n e r w o w ą ,  a  m i ę ­

s n ą  ( » i n t e r m e d i a t e  b e t h w e n  n e r v e  a n d  m u s c l e  f i b r e « ) ,  z d a j ą  

s i ę  p o s u w a ć  z a  d a l e k o .  C o  d o  p o c h o d z e n i a  n e r w ó w  u k ł a d u ,  

t o  K e i t h  i M a c k e n z i e  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  d o  w ę z ł ó w  u k ł a d u  

p o z o s t a j ą  w  s t o s u n k u  t y l k o  n e r w y ,  p o c h o d z ą c e  o d  n e r w u

w s p ó ł c z u l n e g o .
J a k o  d a l s z ą  c e c h ę  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o

p o d a w a n o ,  ż e  w  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  n i m  w ł ó k n a c h  m i ę ­

s n y c h  s t w i e r d z a  s i ę  s t a l e  g l i k o g e n ,  k t ó r e g o  z w y k ł y  m i ę s i e ń  

s e r c o w y  a l b o  w c a l e  n i e  z a w i e r a ,  a l b o  z n a c z n i e  m n i e j .  W  t e j  

w ł a ś c i w o ś c i  s p o d z i e w a n o  s i ę  z n a l e ś ć  z n a c z n e  u ł a t w i e n i e  p i z y  

b a d a n i u  t o p o g r a f i i  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o  ( M ó n -  

c k e b e r g ,  T h o r e l ) .  S z c z e g ó l n i e  s p o d z i e w a n o  s i ę  u ł a t w i e ń  

w  w y ś l e d z e n i u  d r o b n i e j s z y c h  r o z g a ł ę z i e ń ,  z w ł a s z c z a  u  c z ł o ­

w i e k a ,  g d z i e  o d r ę b n o ś ć  b u d o w y  h i s t o l o g i c z n e j  m i ę ś n i  u k ł a d u  

p i  z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o  j e s t  z n a c z n i e  m n i e j s z a  ( p r z y n a j ­

m n i e j  w  n i e k t ó r y c h  j e g o  c z ę ś c i a c h ) ,  n i ż  u  z w i e r z ą t .  J e d n a k ż e  

n a d z i e j e  t e  z d a j ą  m i  s i ę  p r z e s a d n e .  U  z w i e r z ą t ,  g d z i e  r o z ­

p o r z ą d z a m y  m a t e r y a ł e m  z u p e ł n i e  ś w i e ż y m ,  m o ż n a b y  l i c z y ć  

n a  t o ,  ż e  o d c z y n  g l i k o g e n u  d o b r z e  s i ę  p o w i e d z i e .  A l e  n a ­

w e t  j u ż  u  z w i e r z ą t ,  j n k  s i ę  o k a z a ł o  p ó ź n i e j ,  s t w i e i d z a  s i ę  

g l i k o g e n  z  ł a t w o ś c i ą  t y l k o  w e  w ł ó k n a c h  P u r k i n y e g o ,  n i e  

z n a j d u j e  s i ę  g o  z a ś  u  n i e k t ó r y c h  g a t u n k ó w  z w i e r z ą t  w c a l e  

l u b  z n a j d u j e  s i ę  g o  t y l k o  s k ą p o  w  t k a n c e  w ę z ł o w e j .  S t ą d  

t e ż  i w y n i k i  u  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  z w i e r z ą t  b y w a j ą  r ó ż n e ,  

b o  r ó ż n e  t e ż  b y w a  u  n i c h  u s t o s u n k o w a n i e  o b u  t y c h  r o ­

d z a j ó w  m i ę ś n i .  N p .  u  w o ł u  i o w c y  b a d a n i e  z a p o m o c ą  o d ­

c z y n u  g l i k o g e n o w e g o  p o z w a l a  z  ł a t w o ś e i ą  o d s z u k a ć  w i e l e  

c z ę ś c i  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o ,  a l e  u  t y c h  z w i e ­

r z ą t  j u ż  i b e z  t e j  m e t o d y  m o ż n a  j e  ł a t w o  o d s z u k a ć  z  p o ­

w o d u  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o ,  n a ­

w e t  d l a  g o ł e g o  o k a  z  ł a t w o ś c i ą  w i d o c z n y c h ;  u  ś w i n i  n a t o ­

m i a s t  o d c z y n  g l i k o g e n o w y  z a w o d z i ł ,  p o n i e w a ż  u  t e g o  z w i e ­

r z ę c i a  z n a c z n i e  w i ę k s z a ,  n i ż  u  t a m t y c h ,  c z ę ś ć  u k ł a d u ,  s k ł a d a  

s i ę  z t k a n k i  w ę z ł o w e j ,  k t ó r a  n i e  w s z ę d z i e  g l i k o g e n  z a w i e r a .  

C o  d o  c z ł o w i e k a ,  t o  s a m  z r e s z t ą  M ó n c k e b e r g  p o d a j e ,  ż e  

g l i k o g e n  n i e  z n a j d u j e  s i ę  w e  w ł ó k n a c h  u  o s o b n i k ó w  c h a r -  

ł a c z y c h  —  a  z t a k i c h  s k ł a d a  s i ę  p r z e c i e ż  z n a c z n a  c z ę ś ć  

m a t e r y a ł u  s e k c y j n e g o  — , ż e  o b e c n o ś ć  j e g o  z a l e ż y  t a k ż e  

o d  w i e k u  o s o b n i k a ,  o d  s p o s o b u  u s t a l e n i a ,  o d  ś w i e ż o ś c i  m a ­

t e r y a ł u ,  w z i ę t e g o  d o  b a d a n i a  i t. p .  N a w e t  z a ś  p r z y  o b f i ­

t o ś c i  g l i k o g e n u  w e  w ł ó k n a c h  P u r k i n y e g o  i s t n i e j ą  z n a c z n e  

n i e r a z  r ó ż n i c e  i l o ś c i o w e  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  w ł ó k i e n ;  w  j e ­

d n y c h  c z ę ś c i a c h  j e s t  g o  w i ę c e j ,  w  i n n y c h  m n i e j  z n a c z n i e  

( A r n o l d ) .  A s c h o f f  w ś r ó d  3 0  s e r c  l u d z k i c h  z n a l a z ł  g l i k o g e n  

w  u k ł a d z i e  p r z e d s i o n k o w o k o r n o r o w y m  t y l k o  3  r a z y  b a r d z o

o b f i c i e ,  9  r a z y  w  m a ł e j  i l o ś c i ;  w  p o z o s t a ł y c h  p r z y p a d k a c h  

p r a w i e  n i e  b y ł o  g l i k o g e n u  w  b a d a n y c h  c z ę ś c i a c h  u k ł a d u .  

P o d j ę t e  p r z e z e m n i e  n a  k i l k u n a s t u  s e r c a c h  l u d z k i c h  p r ó b y  

d a ł y  w y n i k i  j e s z c z e  g o r s z e ,  t a k ,  ż e  w p r o s t  z n i e c h ę c i ł e m  s i ę  

d o  d a l s z y c h  p r ó b  o k r e ś l a n i a  t o p o g r a f i i  u k ł a d u  u  c z ł o w i e k a  

p r z e z  w y k a z y w a n i e  g l i k o g e n u .  W  k a ż d y m  r a z i e  t o  p e w n a ,  

ż e  u  c z ł o w i e k a  o b e c n o ś c i  g l i k o g e n u  w  u k ł a d z i e  p r z e d s i o n -  

k o w o k o m o r o w y m  z a  s t a ł ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  t e g o  u k ł a d u  

u w a ż a ć  n i e  m o ż n a .

a
.■rs.

b

Rys. 4.

Przejście włókien mięsnych we włókna Purkinyego w sercu ludzkiem (wedl. 
Monckeberga). Na prawo pasmo tkanki łącznej, na lewo włókna mięsne;

przekrój podłużny, a . zwykłe włókna, b . włókna Purkinyego.

W r e s z c i e  w e d ł u g  T a w a r y ,  M o n c k e b e r g a ,  a  z a  n i m  

A s c b o f f a  i i n n y c h ,  m a  b y ć  s t a ł ą  c e c h ą  m o r f o l o g i c z n ą  u k ł a d u  

p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o  t o ,  iż  w ł ó k n a  j e g o ,  r e s p .  p ę c z k i  

w ł ó k i e n  s ą  o d  o t o c z e n i a  z a w s z e  o d d z i e l o n e ,  w y r a ź n i e  t k a n k ą  

ł ą c z n ą  ( C u r r a n  w p r o s t  m ó w i  o  » p o c h e w c e « ,  n a k s z t a ł t  p o ­

c h e w k i  ś c i ę g i e n ,  c o  j u ż  s t a n o w c z o  w k r a c z a  w  d z i e d z i n ę  

f a n t a z y i ) .  W p r a w d z i e  w  o s t a t n i c h  z w ł a s z c z a  s w y c h  p r z e d ­

s t a w i e n i a c h  t e j  s p r a w y  p r z y z n a j ą  c i  a u t o r o w i e ,  iż  n i e k i e d y  

t e g o  o d g r o d z e n i a  t k a n k ą  ł ą c z n ą  b r a k  n a w e t  w  g ł ó w n y c h  

g a ł ę z i a c h  u k ł a d u  ( n i e  m ó w i ą c  o  d r o b n i e j s z y c h  g a ł ą z k a c h ) ,  

a l e  i w t e d y  m a  b y ć  p ę c z e k  m i ę s n y ,  n a l e ż ą c y  d o  u k ł a d u ,  

o d  s ą s i e d n i e g o  z w y k ł e g o  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  r z e k o m o  o d ­

d z i e l o n y  s z c z e l i n a m i .  T y m c z a s e m  s a m  s i ę  p r z e k o n a ł e m ,  ż e  

w  n i e k t ó r y c h  g a ł ę z i a c h  u k ł a d u ,  z w ł a s z c z a  w  p r a w e j  k o m o r z e ,  

i s z c z e g ó l n i e  w  s e r c a c h  d z i e c i ,  n i e t y l k o  b r a k  t a k i e g o  o d ­

d z i e l e n i a  t k a n k ą  ł ą c z n ą ,  a l e  ( w  p r e p a r a t a c h  c e l o i d y n o w y c h )
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w c a l e  n i e  w i d a ć  n a w e t  ż a d n y c h  g r a n i c z n y c h  s z c z e l i n  i j e ­

d y n ą  r ó ż n i c ę  s t a n o w i  o d m i e n n a  b u d o w a  i o d m i e n n y  k i e ­

r u n e k  p r z e b i e g u  w ł ó k i e n  u k ł a d u ,

O b a  r o d z a j e  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h  u k ł a d u ,  t. j .  w ł ó k n a  

t k a n k i  w ę z ł o w e j  i w ł ó k n a  P u r k i n y e g o ,  p r z e c h o d z ą  u  c z ł o ­

w i e k a  j e d n e  w  d r u g i e  b e z  o s t r y c h  g r a n i c ;  t y l k o  s t o p n i o w o  

z w i ę k s z a  s i ę  w e  w ł ó k n i e  i l o ś ć  s a r k o p l a z m y ,  a  w ł ó k i e n k a  

o d s u w a j ą  s i ę  k u  o b w o d o w i ,  p r z y c z e m  w ł ó k n o  g r u b i e j e .  

U  z w i e r z ą t  p r z e j ś c i e  t o  b y w a  n a g l e j s z e ,  u  n i e k t ó r y c h  g a ­

t u n k ó w  p r z e ż u w a c z y  ( c i e l ę c i a )  t a k  n a g ł e ,  ż e  w p r o s t  o d n o s i  

s i e  w r a ż e n i e  d w ó c h  s y s t e m ó w  z u p e ł n i e  o d r ę b n y c h  ( A s c h o f f ) ,  

a  w  t a k i c h  r a z a c h  p o d z i a ł  m o r f o l o g i c z n y  n p .  w ę z ł a  T a -  

w a r y  n a  c z ę ś ć  p r z e d s i o n k o w ą  i k o m o r o w ą  j e s t  u z a s a d n i o n y ;  

n a t o m i a s t  u  c z ł o w i e k a  t a k  d z i e l i ć  t e j  c z ę ś c i  u k ł a d u  n i e  

m o ż n a .  P r z e j ś c i e  w ł ó k i e n  w ę z ł o w y c h  w  z w y k ł e  w ł ó k n a  

m i ę s n e ,  j a k o t e ż  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o  w  z w y k ł e  w ł ó k n a  

m i ę s n e  n a s t ę p u j e  r ó w n i e ż  s t o p n i o w o ,  n i e k i e d y  t a k  p o w o l i ,  

ż e  n i e  m o ż n a  o z n a c z y ć ,  g d z i e  z a c z y n a  s i ę  j e d n o ,  a  g d z i e  

k o ń c z y  d r u g i e  i ż e  n i e k t ó r z y  b a d a c z e  p o d a j ą  n a w e t  w  w ą t ­

p l i w o ś ć ,  c z y  o p i s y  i o b r a z y  p r z e j ś ć  t a k i c h ,  p o d a n e  p r z e z  

T a w a r ę ,  M ó n c k e b e r g a  i F a h r a ,  w y c z e r p u j ą  w s z y s t k i e  z d a ­

r z a j ą c e  s i ę  t u  k o m b i n a c y e .

I I .

Z a n i m  p r z e j d ę  d o  t o p o g r a f i i  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o -  

k o m o r o w e g o  w  s e r c u  l u d z k i e m ,  n a l e ż y  w  k i l k u  p r z y n a j ­

m n i e j  s ł o w a c h  u w z g l ę d n i ć  j e g o  r o z w ó j ,  c o  j e s t  k o n i e c z n e  

d l a  z r o z u m i e n i a  n i e t y l k o  p e w n y c h  s p r z e c z n o ś c i  w  w y n i k a c h  

d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h  i s p o s t r z e ż e ń  p a t o l o g i c z n y c h ,  

a l e  n a w e t  j u ż  d l a  z r o z u m i e n i a  n a z w ,  n a d a n y c h  p e w n y m  

c z ę ś c i o m  u k ł a d u .

U  z w i e r z ą t  n i ż s z y c h  m o ż n a  w e d ł u g  K e i t h a ,  k t ó r y  s i ę  

t ą  s p r a w ą  s p e c y a l n i e  z a j m o w a ł ,  r o z r ó ż n i ć  w  s e r c u  5 o d r ę ­

b n y c h  o d c i n k ó w :  z a t o k i  ( s i n u s ) ,  p r z e d s i o n k i  ( a t r i u m ) ,  u s z k a  

( a u r i c u l a ) ,  k o m o r y  ( v e n t r i c u l u s )  i o p u s z k i  ( b u l b u s ) ;  n a  p o ­

g r a n i c z u  m i ę d z y  j e d n y m  a  d r u g i m  o d c i n k i e m  i s t n i e j ą  s z e ­

r o k i e ,  n a w e t  z u p e ł n i e  o k r ę ż n e  p o ł ą c z e n i a  m i ę s n e ,  a  w i ę c  

p o ł ą c z e n i a :  z a t o k o w o - p r z e d s i o n k o w e ,  p r z e d s i o n k o w o - u s z k o -  

w e ,  p r z e d s i o n k o w o - k o m o r o w e  i k o m o r o w o - o p u s z k o w e .  C z e m  

w y ż e j  p o s u w a m y  s i ę  w  s z e r e g u  p h y l o g e n e t y c z n y m ,  t e m -  

b a r d z i e j  t e  m i ę s n e  p o ł ą c z e n i a  u l e g a j ą  r e d u k c y i  p r z & t r ż e n -  

n e j ,  t e m  w i ę c e j  o w e  o d c i n k i  s e r c o w e  z o s t a j ą  o d  s i e b i e  o d ­

g r a n i c z o n e  t k a n k ą  ł ą c z n ą ,  k t ó r ą  p o ł ą c z e n i a  m i ę s n e  p r z e ­

r z y n a j ą  t y l k o  w  p o s t a c i  m o s t k ó w ,  o k a z u j ą c y c h  s w o i s t ą  b u ­

d o w ę .  O b c h o d z ą  n a s  t u  n a j b a r d z i e j  p o ł ą c z e n i e  z a t o k o w o -  

p r z e d s i o n k o w e  i p r z e d s i o n k o w o - k o m o r o w e .  P i e r w s z e  z  n i c h  

u  r y b  w y s t ę p u j e  j e s z c z e  w  p o s t a c i  c a ł k o w i t e g o  p i e r ś c i e n i a  

m i ę s n e g o  o  s w o i s t e j  b u d o w i e ,  u  ż a b y  p i e r ś c i e ń  t e n  j e s t  

n i e z u p e ł n y ,  u  p t a k ó w  s ą  s w o i s t e  w ł ó k n a  m i ę s n e  j u ż  t y l k o  

r o z r z u c o n e  n a o k o ł o  g r a n i c y  z a t o k o w o - p r z e d s i o n k o w e j ,  u  s s a ­

k ó w  s k u p i a j ą  s i ę  j u ż  g ł ó w n i e  t y l k o  n a  p o w i e r z c h n i  p r z e ­

d n i e j  i b o c z n e j ,  p r z y c z e m  j e d n a k  u  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  z w i e ­

r z ą t  w  s p o s ó b  r o z m a i t y .  P o ł ą c z e n i e  m i ę s n e  p r z e d s i o n k o w o -  

k o m o r o w e ,  t w o r z ą c e  j e s z c z e  u  r y b  r ó w n i e ż  c a ł k o w i t y  p i e t -  

ś c i e ń  o  s w o i s t e j  b u d o w i e ,  u  p ł a z ó w  i g a d ó w  s k u p i a  s i ę  

w  s z e r e g  o d d z i e l o n y c h  o d  s i e b i e  p ę c z k ó w ,  u  p t a k ó w  r e d u ­

k u j e  s i ę  j e s z c z e  w i ę c e j ,  a  u  s s a k ó w  k o n c e n t r u j e  s i ę  w  j e ­

d n e j  z a z w y c z a j  t y l k o  w i ą z c e  —  w i ą z c e  K e n t a  P l i s a ,

Rys. 5 .

Schemat serca zwierząt ssących (wedł. Keitha i Aschoffa). 

a  zatoka z ujściem obu żył głównych, b przedsionek, c  uszko, d  komora, 
e  opuszka, f  aorta; 1  połączenie zatokowoprzedsionkowe, 2  połączenie przed- 
sionkowouszkowe, j>, 4 połączenie przedsionkowokomorowe, j  połączenie 
komorowoopuszkowe. Budowa s.woista połączeń oznaczona kreskowaniem.

U  c z ł o w i e k a  p o ł ą c z e n i e  m i ę s n e  p r z e d s i o n k o w o - k o m o ­

r o w e  z n a n e  j e s t  j u ż  o d  l a t  n i e m a l  2 0  w  p o s t a c i  p ę c z k a  

P l i s a .  N a t o m i a s t  s t o s u n k i  n a  p o g r a n i c z u  c z ę ś c i  z a t o k o w e j  

i p r z e d s i o n k o w e j  s ą  d o  d z i ś  d n i a  n i e z u p e ł n i e  j e s z c z e  z b a ­

d a n e ,  a  d o k ł a d n e  o k r e ś l e n i e ,  g d z i e  n a l e ż y  s p o d z i e w a ć  s i ę  

u  c z ł o w i e k a  s w o i s t e g o  p o ł ą c z e n i a  m i ę s n e g o  t e j  o k o l i c y ,  n a ­

t r a f i a  n a  t r u d n o ś c i  z  p o w o d u  p o w i k ł a n y c h  j e j  s t o s u n k ó w .  

M i a n o w i c i e  u  c z ł o w i e k a  n i e  j e s t  j u ż  c z ę ś ć  z a t o k o w a  w r a z  

z  u j ś c i e m  w i e l k i c h  ż y ł  t a k  ś c i ś l e  o d d z i e l o n a  o d  c z ę ś c i  p r z e d ­

s i o n k o w e j ,  j a k  u  z w i e r z ą t  n i ż s z y c h ;  o b a  t e  o d c i n k i  z l a ł y  

s i ę  z e  s o b ą  p r a w i e  z u p e ł n i e .  W  r o z w o j u  z a r o d k a  l u d z k i e g o  

w y s t ę p u j e  n a p r z ó d  p o d z i a ł  c z ę ś c i  z a t o k o w e j  n a  p r a w ą  

i l e w ą  p r z e z  t a k  z w a n ą  p r z e g r o d ę  p r z e d s i o n k o w ą  ( V o r h o f s -  

s c h e i d e w a n d ) ,  p o c z e m  w  p o ł o w i e  p r a w e j  w y s t ę p u j e  t. z w .  

p r z e g r o d a  z a t o k o w a  ( S i n u s s e p t u m ) ,  b i e g n ą c a  o d  r ą b k a  V 7e u s -  

s e n n a  d o  z a s t a w k i  E u s t a c h i u s z a  i d z i e l ą c a  t e n  o d c i n e k  

n a  c z ę ś ć  g ó r n ą  i d o l n ą .  W  g ó r n e j  z n a j d u j ą  s i c  u j ś c i a  o b u  

ż y ł  g ł ó w n y c h ,  w  d o l n e j  z a t o k a  w i e ń c o t y a , ; ( p o p r z e c z n a  c z ę ś ć .  

p i e r w o t n e g o  o d c i n k a  z a t o k o w e g o ) .  W  s e r c u  l u d z k i e m  z u ­

p e ł n i e  w y k s z t a ł c o n e m  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  p o t e m  s t o s u n k i  

w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  j e d n a  c z ę ś ć  p i e r w o t n e g o  o d c i n k a  z a t o ­

k o w e g o  z n a j d u j e  s i ę  w  p r z e d s i o n k u  l e w y m ,  m i a n o w i c i e  

c z ę ś ć  2 u j ś c i e m  ż y ł  p ł u c n y c h  (t .  z w .  » v e s t i b u l u m «  K e i t h a ) ,  

d w i e  z a ś  w  p r z e d s i o n k u  p r a w y m ,  t .  j .  c z ę ś ć  w i e ń c o w a  

i c z ę ś ć  z a w i e r a j ą c a  u j ś c i a  ż y ł  g ł ó w n y c h  (t .  z w .  » l e j k i «  ż y ł  

g ł ó w n y c h ) ,  o g r a n i c z o n a  p r z e z  t. z w ,  w s t ę g ę  k r a ń c o w ą  ( t a e n i a  

t e r m i n a l i s ) .  W s t ę g a  t a  w y c h o d z i  z  m i e j s c a  p r z e g r o d y  m i ę - ,  

d z y p r z e d s i o n k o w e j ,  p r z y l e g a j ą c e g o  d o  a o r t y ,  o k r ą ż a  w  k s z t a ł ­

c i e  e  u j ś c i a  o b u  ż y ł  g ł ó w n y c h  i k o ń c z y  s i ę  d w o m a  r a m i o .
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n a m i ,  j e d n e m  p o d ,  d r u g i e m  n a d  u j ś c i e m  ( l e j k i e m )  ż y ł y  

w i e ń c o w e j  t a k ,  ż e  k o n i e c  t e j  w s t ę g i  d o b i e g a  p r a w i e  d o  

j e j  p o c z ą t k u .  W  p r z e r w i e  m i ę d z y  k o ń c a m i  w s t ę g i  z n a j d u j e  

s i ę  p r z e d n i  b r z e g  o t w o r u  o w a l n e g o ,  k t ó i e g o  m i ę s n e  ł u k i  

( g ó r n e  i d o l n e  w i ę z a d ł a  r ą b k a  [ L i m b u s b a n d ]  K e i t h a )  s p ł y ­

w a j ą  s i ę  z k o ń c a m i  w s t ę g i .  W  t e n  s p o s ó b  o t w ó i  o w a l n y ,  

a c z k o l w i e k  n a l e ż ą c } '  d o  p r z e d s i o n k a ,  d o s t a j e  s i ę  ( p r z e z  

o b r o ś n i ę c i e  z a s t a w k a m i  p i e r w o t n e j  z a t o k i )  z u p e ł n i e  w  o b r ę b  

d a w n e j  c z ę ś c i  z a t o k o w e j .  S z u k a j ą c  w i ę c  s w o i s t y c h  u k ł a d ó w  

m i ę s n y c h ,  b ę d ą c y c h  r e s z t ą  p i e r w o t n e g o  r o z l e g ł e g o  p o ł ą c z e ­

n i a  z a t o k o  w  o - p r z e d s i o n k o w e g o ,  n a l e ż a ł o b y  s i ę  i c h  w e d ł u g  

K e i t h a  i A s c h o f f a  s p o d z i e w a ć  w  z a k r e s i e  w s t ę g i  i j e j  l a -  

m i o n ,  o b e j m u j ą c y c h  l e j e k  ż y ł y  w i e ń c o w e j .  I s t o t n i e  s w o i s t ą  

t k a n k ę  m i ę s n ą  z n a l e z i o n o  w  z a k r e s i e  w s t ę g i  w  c z ę ś c i  g ó i -  

n e j ,  j a k o  t z w .  w ę z e ł  z a t o k o w y ,  n a t o m i a s t  s t o s u n k i  w  c z ę ­

ś c i a c h  d o l n y c h ,  w  o k o l i c y  l e j k a  w i e ń c o w e g o ,  s ą  d o  d z i ś  

j e s z c z e  p r z e d m i o t e m  s p o r u ,  o  c z e m  z a  c h w i l ę .

I I I .

P r z e c h o d z ę  d o  t o p o g r a f i i  u k ł a d u .

Z e  w s p o m n i a n y c h  r o d z a j ó w  s w o i s t e j  t k a n k i  m i ę s n e j ,  

z n a m i o n u j ą c e j  u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y ,  z n a j d u j e m y  

w  s e r c u  l u d z k i e m  t k a n k ę  » w ę z ł o w ą *  w  d w u  m i e j s c a c h ,  n a  

p o g r a n i c z u  ż y ł y  g ł ó w n e j  g ó r n e j  i p r z e d s i o n k a  p r a w e g o ,  

t- j .  w  w ę ź l e  K e i t h - F l a c k a  c z y l i  z a t o k o w y m ,  —  i w  d o l n e j  

c z ę ś c i  b ł o n i a s t e j  p r z e g r o d y  m i ę d z y p r z e d s i o n k o w e j ,  t. j .  w  w ę ­

ź l e  T a w a r y ,  o r a z  p o c z ę ś c i  w ś r ó d  p i e r ś c i e n i a  w ł ó k n i s t e g o ,  o d ­

d z i e l a j ą c e g o  m i ę s i e ń  k o m ó r  o d  m i ę ś n i a  p t z e d s i o n k ó w ,  t. j .

w  p ę c z k u  H i s a .
S t o s u n k i  t o p o g r a f i c z n e  w ę z ł a  1  a w a r y  i p ę c z k a  I l i s a  

o r a z  j e g o  r o z g a ł ę z i e ń  s ą  d z i ś  p r a w i e  w y c z e i p u j ą c o  z b a d a n e .  

W ę z e ł  T a w a r y  z n a j d u j e  s i ę  w  t y l n e j  d o l n e j  c z ę ś c i  b ł o n i a ­

s t e j  p r z e g r o d v  m i ę d z y p r z e d s i o n k o w e j  ( s e p t u m  m e m b i a n a -  

c e u m )  w  p r z e d n i m  k ą c i e  t r ó j k ą t a ,  k t ó r y  t w o r z y  g ó r n e  r a ­

m i ę  w s p o m n i a n e j  p o p r z e d n i o  w s t ę g i  k r a ń c o w e j  ( t a e n i a  t e r -  

m i n a l i s )  z  p o d s t a w ą  p o ś r o d k o w e g o  p ł a t u  z a s t a w k i  t r ó j d z i e l ­

n e j  i p r z e d n i m  b r z e g i e m  l e j k a  ż y ł y  w i e ń c o w e j .  O d  s t r o n y  

k o m o r y  l e w e j  o z n a c z a  p o ł o ż e n i e  w ę z ł a  T a w a r y  m n i e j w i ę c e j  

P u n k t  s k r z y ż o w a n i a  s i ę  l i n i i  s t y c z n e j  d o  n a j n i ż s z e g o  p u n k t u  

P r z y c z e p u  t y l n e j  z a s t a w k i  a o r t y  —  z l i n i ą  p i o n o w ą ,  p i z e -  

p r o w a d z o n ą  p r z e z  n a j n i ż s z y  p u n k t  p r z y c z e p u  p ł a t u  z a s t a w k i  

d w u d z i e l n e j .  K s z t a ł t  i w i e l k o ś ć  w ę z ł a  T a w a r y ,  w e d ł u g  b a ­

d a ń  s a m e g o ż  T a w a r y ,  C o h n a ,  R e t z e r a  i C u r r a n a ,  s ą  u i ó - 

ż n y c h  g a t u n k ó w  z w i e r z ą t  r o z m a i t e ,  a  i u  c z ł o w i e k a ,  j a k  s i ę  

t a k ż e  s a m  p r z e k o n a ł e m ,  p o d l e g a j ą  z n a c z n y m  w a h a n i o m  i n ­

d y w i d u a l n y m .  K u  t y ł o w i  p r z e c h o d z ą  w ł ó k n a  w ę z ł a  s t o p n i o w o  

w  z w y k ł e  w ł ó k n a  m i ę s n e  p r z e d s i o n k a  ( B r a u n i g ,  R e t z e r ,  C o h n ,  

T a w a r a ,  M o n c k e b e r g ) ,  d o c h o d z ą c  w e d ł u g  j e d n y c h  ( T a w a r a ,  

A s c h o f f ,  K o c h )  d o  p r z e d n i e g o  b r z e g u  l e j k a  ż y ł y  w i e ń c o w e j ,  

w e d ł u g  d r u g i c h  ( M o n c k e b e r g )  n i e  d o c i e r a j ą c  t a k  d a l e k o  

W' t y ł ,  a l e  n a t o m i a s t  r o z p r o m i e n i a j ą c  s i ę  w  w i e l u  k i e r u n ­

k a c h ,  t a k  ż e  p o ł ą c z e n i a  w ł ó k i e n  w ę z ł a  z e  z w y k ł e m i  w ł ó ­

k n a m i  p r z e d s i o n k a  i s t n i e j ą  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  w ę z ł a  ( C o h n )  

P r ó c z  p r z e d n i e j  l e w e j  ( M o n c k e b e r g ) ;  w e d ł u g  i n n y c h  w r e s z c i e  

( T h o r e l )  w y p u s t k i  w ę z ł a ,  s k i e r o w a n e  k u  t y ł o w i ,  g u b i ą  s i ę  

w ś r ó d  z w y k ł y c h  m i ę ś n i  p r z e d s i o n k a ,  a l e  j e d n a  z n i c h ,  z a ­

c h o w u j ą c  c e c h y  s w o i s t e g o  u t k a n i a  J ), m a  b i e g n ą ć  b e z  p o ł ą -

“) M o n c k e b e r g  p r z e c z ą c ,  b y  w y p u s t k i  w ł ó k i e n  w ę z ł a  o  u t k a -

R ys. 6.

Schemat układów m ięsnych w sercu ludzkiem ; w idok wnętrza prawej p o ­

łow y serca po odcięciu bocznej ściany. W T  yrozeł Taw ary z wypustkam i 

ku tyłow i Biała przerywana linia P i l  ząznacza głów ny kierunek pęczka  

H isa i jego  prawej gałęzi; czarna przerywana linia Th —  drogę Thorela. 

IVZ  węzeł zatokowy (Keith-F.lacka). R ów nolegle cienkie linie W  zaznaozają 

przebieg pęczka W en ck eba ch a; mc —  okrężne mięśnie żyły  głów nej g ór­

nej, f o  —  dół ow alny, vc —  ujście żyły w ieńcow ej.

c z e ń  z e  z w y k ł y m i  m i ę ś n i a m i  p r z e d s i o n k a ,  j a k o  o d r ę b n a  

d r o g a ,  a ż  d o  d r u g i e g o  w i e l k i e g o  w ę z ł a ,  t. j .  d o  w ę z ł a  z a ­

t o k o w e g o .

K u  p r z o d o w i  p r z e c h o d z i  w ę z e ł  T a w a r y  ' w  p ę c z e k  

m i ę s n y  i;), u  s t a r s z y c h  o s o b n i k ó w  z ł o ż o n y  z  k i l k u  m n i e j ­

s z y c h  p ę c z k ó w ,  k i e r u j ą c y  s i ę  o d  g ó r y ,  t y ł u  i p r a w e j  s t r o n y  

k u  d o ł o w i  i w  l e w o  i p r z e b i j a j ą c y  s i ę  p r z e z  p i e r ś c i e ń  w ł ó ­

k n i s t y  ( a n n u l u s  f i b r o s u s )  k u  m i ę ś n i o m  p r z e g r o d y  m i ę d z y -  

k o m o r o w e j .  W  p r z e b i e g u  i g r u b o ś c i  t e g o  p ę c z k a  s p o t y k a  

s i ę  z n a c z n e  r ó ż n i c e  i n d y w i d u a l n e ;  r a z  p ę c z e k  t e n ,  —  w ł a ­

ś c i w y  » p ę c z e k  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y * ,  » p ę c z e k  H i s a « >  

» p i e ń «  ( S t a m m )  p ę c z k a ,  —  t r z y m a  s i ę  p r z e w a ż n i e  w i ę c e j  

p r a w e j  s t r o n y  p r z e g r o d y  w ł ó k n i s t e j ,  t o  z n ó w  w i ę c e j  j e j  

ś r o d k a ,  a  n i e k i e d y  b a r d z o  r y c h ł o  p r z e c h o d z i  n a  j e j  s t r o n ę  

l e w ą ;  r a z  p o w o l n i e j ,  ł a g o d n i e j ,  t o  z n ó w  n a g i e j  z b i e g a  k u  

d o ł o w i ,  z a z w y c z a j  j e d n a k  z n a c z n i e j s z a  j e g o  c z ę ś ć  z n a j d u j e  

s i ę  j u ż  w  d o l n e j  cz e lS c i  p r z e g r o d y  w ł ó k n i s t e j ,  p r z y l e g a j ą c  

d o  g ó r n e j  k r a w ę d z i  p r z e g r o d y  m i ę s n e j  m i ę d z y k o m o r o w e j ,

n iu  s w o i s t e m  s i ę g a ł y  w  t y ł  a ż  d o  p r z e d n i e g o  b r z e g u  l e j k a  ż y ł y  
w i e ń c o w e j ,  p r z y z n a j e  j e d n a k ,  ż e  p r z y  b r z e g u  l e j k a  w  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  n a p o t y k a  s ię  o b r a z y ,  p o d o b n e  d o  o b r a z ó w  w ł ó k i e n  
P u r k i n y e g o ,  w s z e l a k o  t w i e r d z i ,  ż e  s ą  t o  z m i a n y  p a t o l o g i c z n e  
z w y k ł y c h  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h ;  n i e m n i e j  z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę  w z m i a n ­
k a  M ó n c k e b e r g a ,  ż e  w  t y c h  s a m y c h  p r z y p a d k a c h  b y ł y  w ł ó k n a  
P u r k i n y e g o  w  o b r ę b i e  k o m o r o w ę i  c z ę ś c i  u k ł a d u  s z c z e g ó l n i e  
w y r a ź n e .

(i) G r a n i c a  w ę z ł a  T a w a r y  i p n i a  p ę c z k a  H i s a  j e s t  u  p r z e ­
ż u w a c z y  b a r d z o  o s t r a ;  w  p n i u  o d r a z u  u k a z u j ą  s i ę  w ł ó k n a  P u r -  
k i n y e f l p  i g l i k o g e n .  U  c z ł o w i e k a  p r z e j ś c i e  j e s t  s t o p n i o w e ,  w ł ó ­
k n a  m i ę s n e  j e s z c z e  i w  p n i u  p ę c z k a  t w o r z ą  s i a t k ę  i o s t r e j  g r a ­
n i c y  m i ę d z y  p ę p k i e m  a  p n i e m  n ie m a .
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Węzeł Tawary { IV 7 "} i pęczek Hisa ( P / / ) } w przekroju pionowym. Skrawki mikroskopowe prze­
grody przedsionków i komór, krajanej od tyłu (Nr i) ku przodowi (Nr 8), zabarwione sposobem 
Van Giesona. a  mięsień przegrody przedsionków, s  przegroda włóknista, m v  mięsień przegrody 
komór; l  lewe, p  prawe ramię pęczka Hisa; m  płat zastawki dwudzielnej, t  piat zastawki trój­
dzielnej; A  aorta, v a  zastawki aorty, (Prawe ramię pęczka jest w rysunku Nr 7 i Nr 8 umyślnie, 

dla lepszego uwidocznienia, narysowane dwakroć wicksze?r'niż jest w rzeczywistości).

Rys, 8 .

Węzeł Tawary { I V '/ ' )  i pęczek Hisa { P / f )  w przekroju poziomym. Skrawki mikroskopowe przegrody serca, krajanej od góry (Nr 1 , mniej- 
więcej w połowie wysokości zastawek aorty), ku dołowi, (Nr 10 blizko nasady mięśni brodawkowych), zabarwione sposobem Van Gie­
sona. R p  ramię prawe, R l  ramię lewe pęczka Hisa, względnie ich rozgałęzienia; m  płat zastawki dwudzielnej, t  płat zastawki trójdzielnej 
(w rysunku 9 widać już tylko odcinki brzegów płatów i przekroje poprzeczne nitek ścięgnistych, w rysunku 10 przekroje mięśni brodaw­
kowych); a  ujście aorty. (W  rysunkach 6 — 10 narysowano ramię prawe umyślnie, dla lepszego uwidocznienia, przeszło dwakroć grubsze, 
niż było w rzeczywistości w preparatach; tożsamo w rysunkach 7— 10 ramię lewe i jego rozgałęzienia sa umyślnie grubsze, w rzeczy­

wistości sa one znacznie cieńsze, bardziej płaskie).
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a  o d d z i e l o n a  o d  m i ę ś n i a  k o m o r y  t y l k o  w a i s t e w k ą  t k a n k i  

ł ą c z n e j ,  n a l e ż ą c e j  d o  p i e r s ' c i e n i a  w ł ó k n i s t e g o ,  k t ó r y  k o m o r y  

o d  p r z e d s i o n k ó w  o d d z i e l a .  W  k o ń c u  g r u b i e j ą c ,  d z i e l i  s i ę  

p ę c z e k  H i s a  n a  d w a  r a m i o n a  ')■> s k r ę c a j ą c e  d o ś ć  n a g l e  p r a ­

w i e  p r o s t o  k u  d o ł o w i ;  n i e k i e d y  p o d z i a ł  t e n  z a z n a c z a  s i ę  j u ż  

p r a w i e  o d  p o c z ą t k u  p n i a  p ę c z k a ,  a  w t e d y  p i e ń  m a  k s z t a ł t  

j a k b y  r y n i e n k i ,  o k r a c z a j ą c e j  o d  g ó r y  p r z e g r o d ę  m i ę d z y k o -  

m o r o w ą ,  j a k b y  n a k r y w a j ą c e g o  t ę  p r z e g i o d ę  d a s z k a .  O s t a ­

t e c z n y  p o d z i a ł  p ę c z k a  n a  d w a  z u p e ł n i e  o d r ę b n e  l a m i o n a  

p r z y p a d a  z a z w y c z a j  w  n a j n i ż s z y m  p u n k c i e  p r z e g i o d y  b ł o ­

n i a s t e j  p r z e d s i o n k ó w ,  a l e  c z a s e m  w c z e ś n i e j  ( b r a k  w ł a ś c i ­

w e g o  » p n i a « ) ,  a  r a m i o n a  s k r ę c a j ą  w t e d y  n a  d ó ł  d o p i e r o  

w  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i  o d  m i e j s c a  p o d z i a ł u .  U  c z ł o w i e k a  

z b i e g a j ą  o b a  r a m i o n a  p ę c z k a  k u  d o ł o w i ,  j a k o  j e d n o l i t e  

z r a z u ,  n i e p o d z i e l o n e  w i ą z k i .  P o d o b n i e  j e s t  u n i e k t ó r y c h  

z w i e r z ą t  n p .  u  p s a ,  c i e l ę c i a ;  n a t o m i a s t  u  i n n y c h  g a t u n k ó w  

( k r ó l i k ,  k o t )  o d d z i e l a j ą  s i ę  i s k r ę c a j ą  k u  d o ł o w i  j e s z c z e  

P f z e d  p o d z i a ł e m  g ł ó w n e g o  p n i a  n a  o b a  g ł ó w n e  l a m i o n a  

d r o b n e  w i ą z k i  d l a  s e r c a  l e w e g o  ( C o l i n  i 1  r e n d e l e n b u i g ) ,  

s z c z e g ó ł  w a ż n y ,  b o  t ł o m a c z y  n i e k t ó r e  s p r z e c z n o ś c i  w  w y ­

n i k a c h  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h .  G d y b y  s i ę  o k a z a ł o ,  ż e  

i u  c z ł o w i e k a  n i e k i e d y  o p r ó c z  g ł ó w n y c h  r a m i o n  i s t n i e j ą  

t a k i e  a t y p o w e ,  d o d a t k o w e  o d g a ł ę z i e n i a ,  j a k  t o  u t r z y m u j e  

C u r r a n ,  t o  m o g ł o b y  t o  p o s ł u ż y ć  d o  w y j a ś n i e n i a  n i e k t ó r y c h  

p a r a d o k s a l n y c h  s p o s t r z e ż e ń ;  w s z e l a k o  M ó n c k e b e r g  s t a n o w ­

c z o  u t r z y m u j e ,  ż e  u  c z ł o w i e k a  t a k i c h  d o d a t k o w y c h  o d g a ­

ł ę z i e ń  n i e m a ,  j a  s a m  r ó w n i e ż  i c h  d o t ą d  n i e  z n a l a z ł e m .  

W  o b u  r a m i o n a c h  p ę c z k a  p r z y b i e r a j ą  w ł ó k n a  m i ę s n e  u  c z ł o ­

w i e k a  s t o p n i o w o  j u ż  c e c h y  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o .

R a m i ę  p r a w e  j e s t  c z ę s t o  z r a z u  g r u b s z e  o d  l e w e g o ,  

w t e n c z a s  j e d n a k  w n e t  n a g l e  s z c z u p l e j e ,  w  d a l s z y m  c i ą g u  

j e s t  o d  r a m i e n i a  l e w e g o  z a w s z e  z n a c z n i e  s z c z u p l e j s z e  i p i z e d  

p o d z i a ł e m  s w o i m  n a  g a ł ę z i e  m a  u  c z ł o w i e k a  l e d w o  2  3  m m .

ś r e d n i c y .  W  p o s t a c i  w i ą z k i  o k r ą g ł e j ,  o d  s ą s i e d z t w a  j a k  

s i ę  s a m  w b r e w  p o d a n i o m  n i e k t ó r y c h  b a d a c z y  p i z e k o n a -  

ł e m  — - n i e z a w s z e  o d d z i e l o n e j  t k a n k ą  ł ą c z n ą  l u b  s z c z e l i ­

n a m i ,  z b i e g a  o n o  n a p r z ó d  s k o ś n i e  k u  p i z o d o w i  i d o ł o w i ,

3- p o t e m  p r a w i e  w p r o s t  k u  d o ł o w i  a ż  d o  n a s a d y  p o s r o d -  

k o w e g o  m i ę ś n i a  b r o d a w k o w e g o  z a s t a w k i  t i ó j  d z i e l n e j  i t u  

d o p i e r o  g r u b i e j ą c ,  d z i e l i  s i ę  n a  t r z y  g a ł ę z i e .  G a ł ę z i e  t e  z a ­

g i n a j ą  s i ę  n a g i e  i k i e r u j ą  s i ę  k u  m i ę ś n i o m  b i o d a w k o w y m ,  

z k t ó r y c h  w ł ó k n a m i  s t o p n i o w o  s i ę  ł ą c z ą ,  o d d a w s z y  p o  d r o ­

d z e  l i c z n e  d r o b n i e j s z e  g a ł ą z k i ,  r o z b i e g a j ą c e  s i ę  w  r ó ż n y c h  

k i e r u n k a c h  p o d  w s i e r d z i e m  ś c i a n  k o m o r y  p r a w e j  i p o c z ę -  

ś c i  z a w r a c a j ą c e  z  p o w r o t e m  k u  g ó r z e .  W  p r z e b i e g u  s w o i m  

P r z e d  p o d z i a ł e m  l e ż y  z w y k l e  k r ó t k i  g ó r n y  o d c i n e k  p r a ­

w e g o  r a m i e n i a  w  t k a n c e  ł ą c z n e j  p o d w s i e r d z i o w e j ,  n a s t ę -  

P n y ,  d ł u ż s z y  o d c i n e k ,  g ł ę b i e j  w ś r ó d  m i ę ś n i a  p r z e g r o d y ,  

s k ą d  z n o w u  w y c h y l a  s i ę  p o d  w s i e r d z i e  m n i e j  w i ę c e j  n a  w y ­

s o k o ś c i  s z c z y t u  m i ę ś n i a  b r o d a w k o w e g o ,  a  w  o k o l i c y  p u n ­

k t u  o d e j ś c i a  b e l e c z k i  m i ę s n e j ,  b i e g n ą c e j  o d  p r z e g r o d y  m i ę -  

d z y k o m o r o w e j  k u  p r z e d n i e m u  m i ę ś n i o w i  b r o d a w k o w e m u  

( * H i l f s s c h e n k e l  d e s  v o r d e r e n  g r o s s e n  P a p i l l a r m u s k e l s *  l a -  

W a r y ,  » m o d e r a t o r - b a n d *  a u t o r ó w  a n g i e l s k i c h ) .  W  p r z e b i e g u  

P i a w e g o  r a m i e n i a  z d a r z a j ą  s i ę  z r e s z t ą  l i c z n e  o d m i a n y  i n ­

d y w i d u a l n e ;  n i e k i e d y  c a ł e  p r a w e  r a m i ę  p r z e b i e g a  t u ż  p o d

ł ) P o d z i a ł  n a  d w a  r a m i o n a  j e s t  t a k  s t a ł y ,  ż e  b r a k  r z e k o m y  
p r a w e g o  r a m i e n i a ,  w s p o m n i a n y  p r z e z  H e i n e k e - M i i l l e r - H ó s s l i n a ,  
t ł ó m a c z y ć  n a l e ż y  b ł ę d e m  w  b a d a n i u  t e g o  p r z y p a d k u .

w s i e r d z i e m  ( j a k  w  p r z y p a d k u  N a g a y o ,  g d z i e  p r z y t e m  w y ­

c h o d z i ł o  z  p o m i ę d z y  d w u  g a ł ę z i  r a m i e n i a  l e w e g o  u  j e g o  

p o c z ą t k u ) .  W  b u d o w i e  r ó w n i e ż  b y w a j ą  r ó ż n i c e ;  c z a s e m  

w ł ó k n a  P u r k i n y e g o  p o j a w i a j ą  s i ę  d o p i e r o  w  t e m  m i e j s c u ,  

g d z i e  s i ę  r a m i ę  p r a w e  z  p o w r o t e m  k u  w s i e r d z i u  p r z y s u w a  

( M ó n c k e b e r g ) ,  a  w t e d y  t o  m i e j s c e  d o p i e r o  s t a n o w i  a n a l o ­

g i ę  g r a n i c y  c z ę ś c i  p r z e d s i o n k o w e j  ( » w ę z ł a « )  i k o m o r o w e j  

( » p n i a « ) ,  i s t n i e j ą c e j  t a k  w y r a ź n i e  u  p r z e ż u w a c z y  w  m i e j s c u ,  

z n a c z n i e  w y ż e j  p o ł o ż o n e m .  Z a g ł ę b i o n e  w ś r ó d  m i ę ś n i  p r z e ­

g r o d y  k o m o r o w e j  p o ł o ż e n i e  ś r e d n i e g o  o d c i n k a  r a m i e n i a  

p r a w e g o  s p r a w i a  w  r a z i e  b r a k u  o t o c z k i  w ł ó k n i s t e j  k o ł o  

n i e g o  n i e m a ł e  n i e r a z  t r u d n o ś c i  w  o d s z u k a n i u  t e g o  r a m i e ­

n ia ,  z w ł a s z c z a ,  j e ż e l i  r ó ż n i c e  j e g o  u t k a n i a  ( w ł ó k i e n  » w ę z ł o -  

w y c h « )  o d  z w y k ł e g o  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  n i e  s ą  z b y t  z n a ­

c z n e ,  c o  w c a l e  c z ę s t o  s i ę  z d a r z a .  W t e d y  t y l k o  b a r d z o  s t a ­

r a n n e  b a d a n i e  s k r a w k ó w  k o l e j n y c h  ( s e r y i )  d o p r o w a d z i ć  

m o ż e  d o  p o ż ą d a n e g o  w y n i k u .  N a  j e s z c z e  w i ę k s z e  t r u d n o ­

ś c i  n a t r a f i a  s i ę  p r z y  ś l e d z e n i u  p r z e b i e g u  d r o b n y c h  r o z g a ł ę ­

z i e ń  o b w o d o w y c h  p r a w e g o  r a m i e n i a .

R a m i ę  l e w e  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  p r a w e g o  o d r a z u  p o  

o d e j ś c i u  o d  p n i a  r o z p ł a s z c z a  s i ę  i b a r d z o  r o z s z e r z a ,  z a j m u ­

j ą c  t u ż  p o d  w s i e r d z i e m  s z e r o k i e  p o l e  w a c h l a r z o w a t e ,  w i d o ­

c z n e  g o ł e m  o k i e m  w  k a ż d e m  s e r c u  l u d z k i e m ,  —  a  s z c z e ­

g ó l n i e  w y r a ź n i e  w  s e r c a c h  o s ó b  s t a r s z y c h ,  —  n a  t y l n e j  

ś c i a n i e  s t o ż k a  t ę t n i c z e g o  ( c o n u s  a r t e r i o s u s )  w i o d ą c e g o  d o  

a o r t y ,  p o n i ż e j  t y l n e j  i p r a w e j  z a s t a w k i  a o r t y .  P o l e  t o  o d ­

z n a c z a  s i ę  o d  s ą s i e d z t w a  s w o j ą  g ł a d k ą  p o w i e r z c h n i ą  i b i a -  

ł a w e m  z a b a r w i e n i e m ,  p o c h o d z ą c e m  s t ą d ,  ż e  t k a n k a  ł ą c z n a  

p o d w s i e r d z i o w a  j e s t  t u  g r u b a  i ż e  t u  l e ż y  p o d  w s i e r d z i e m  

o b f i t y  p o k ł a d  m i ę ś n i  g ł a d k i c h .  N i ż e j ,  t a m ,  g d z i e  t o  b i a ł a w e  

z a b a r w i e n i e  s ł a b n i e  i g d z i e  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  p i e r w s z e  ( n a j ­

w y ż s z e )  b e l e c z k i  m i ę s n e  ( t r a b e c u l a e  c a r n e a e )  k o m o r y  l e w e j ,  

r o z d z i e l a  s i ę  r a m i ę  l e w e  n a  k i l k a  g a ł ę z i  o d r ę b n y c h ,  n a j ­

c z ę ś c i e j  d w i e  l u b  t r z y  s). N a j w a ż n i e j s z e  z t y c h  g a ł ę z i  z m i e ­

r z a j ą  k u  o b u  m i ę ś n i o m  b r o d a w k o w y m ,  p r z e d n i e m u  i t y l ­

n e m u ,  d r o g ą  n a j k r ó t s z ą ,  c z ę s t o  w i ę c  b i e g n ą c  p r z e z  b e l e c z k i  

m i ę s n e ,  a  l e ż ą c  c i ą g l e  p o w i e r z c h o w n i e ,  p o d  w s i e r d z i e m .  D a ­

l e j  n a s t ę p u j e  p o d z i a ł  n a  c o r a z  d r o b n i e j s z e  g a ł ą z k i ,  r o z b i e ­

g a j ą c e  s i ę  p o  w e w n ę t r z n e j  p o w i e r z c h n i  m i ę ś n i a  k o m o r y  

l e w e j  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h  i n i e j e d n o k r o t n i e  o d g i n a j ą c e  

s i ę  z  p o w r o t e m  k u  g ó r z e .  G a ł ą z k i  t e  z n a j d u j ą  s i ę  n i e t y l k o  

w  b e l e c z k a c h  m i ę s n y c h ,  z k t ó r e m i  r a z e m  p r z e s k a k u j ą  c z ę s t o  

p r z e z  z a g ł ę b i e n i a  m i ę d z y  i n a c z e j  s k i e r o w a n e m i  b e l e c z k a m i ,  

a l e  t a k ż e  w  w i e l u  t. z w .  r z e k o m y c h  n i t k a c h  ś c i ę g n i s t y c h ,  

t . j .  t a k i c h ,  k t ó r e  p o m i m o  z e w n ę t r z n e g o  w e j r z e n i a  w ł ó k n i ­

s t e g o  z a w i e r a j ą  m i ę ś n i e ,  a  k t ó r e ,  o d c h o d z ą c  o d  m i ę ś n i  b r o ­

d a w k o w y c h ,  p r z y c z e p i a j ą  s i ę  d r u g i m  s w y m  k o ń c e m  d o  

p r z e g r o d y  m i ę d z y k o m o r o w e j ,  a l b o  ł ą c z ą  d w a  j e j  m i e j s c a  

z e  s o b ą ,  a l b o  n a w e t  p r z e c h o d z ą  z n i e j  n a  ś c i a n ę  p r z e ­

c i w l e g ł ą .

R o z g a ł ę z i e n i a  l e w e g o  r a m i e n i a  s ą  u  n i e k t ó r y c h  z w i e ­

r z ą t ,  z w ł a s z c z a  u  p r z e ż u w a c z y  ( w ó ł ,  o w c a ) ,  w i d o c z n e  j u ż

8) P o s p o l i c i e  j e d n a  g a ł ą ź  b i e g n i e  o d r a z u  k u  p r z o d o w i  w  b e -  
l e c z c e  m i ę s n e j ,  i d ą c e j  d o  p r z e d n i e g o  m i ę ś n i a  b r o d a w k o w e g o ;  p o ­
z o s t a ł a  t y l n a  c z ę ś ć  r a m i e n i a  l e w e g o  d z i e l i  s i ę  n a  d w i e  w i ą z k i ,  
z k t ó r y c h  j e d n a  w y s y ł a  d r o b n i e j s z e  g a ł ą z k i  k u  k o n i u s z k o w i  s e r e a  
i d o  p o d s t a w y  p r z e d n i e g o  m i ę ś n i a  b r o d a w k o w e g o ,  d r u g a  z a ś  
( n a j b a r d z i e j  k u  t y ł o w i  s k i e r o w a n a )  r o z p a d a  s i ę  t a k ż e  n a  k i l k a  
g a ł ą z e k ,  j e d n ą  z n i c h  w y s y ł a j ą c  d o  m i ę ś n i a  b r o d a w k o w e g o  t y l ­
n e g o ,  d o  k t ó r e g o  g a ł ą z k a  t a  w c h o d z i  w  p o ł o w i e  j e g o  w y s o k o ś c i ą
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Rys. 9 . Rys. io.

Rys. 9 i 1 0 . Dwa przykłady przebiegu i rozgałęzień lewego ramienia pęczka Hisa w sercu ludzkiem według Tawary. Pień pęczka oznaczony 
konturem przerywanym, ramie lewe i rozgałęzienia czarno. W  rys. 9 sa oznaczone słabiej (szarawo) te gałazki obwodowe pęczka./których 
istnienie przyjmował law ara na zasadzie badania golem okiem, czego badania mikroskopowe nie potwierdzają (część górna komór ponad 
szczytem mm. brodawkowych nie zawiera gałazek o budowie swoistej). W  rys. 10 pozostawiono obraz rozgałęzień takim, jak go sobie

przedstawia Ta wara.

g o ł e m  o k i e m ,  j a k o  p a s e m k a  s z a r a w e ;  s ą  t o  w ł a ś n i e  z n a n e  

z d a w n a  w ł ó k n a  P u r k i n y e g o .  U  c z ł o w i e k a  n i e k i e d y  m o ż n a  

s i ę  p r z y  o g l ą d a n i a  g o ł e m  o k i e m  d o m y ś l a ć  p r z e b i e g u  g r u b ­

s z y c h  g a ł ą z e k ;  n a j c z ę ś c i e j  j e d n a k  j e s t  t o  b a r d z o  z a w o d n e  

i  z g o d n i e  z  M o n c k e b e r g i e m  s t w i e r d z i ł e m ,  ż e  t y l k o  m i k r o ­

s k o p o w e  b a d a n i e  m o ż e  r z e c z  n a p e w n o  r o z s t r z y g n ą ć .  T a -  

w a r a ,  z ł u d z o n y  z a p e w n e  o b r a z e m ,  j a k i  w i d y w a ł  w  s e r c a c h  

z w i e r z ą t ,  n i e  u w z g l ę d n i ł  t e j  o k o l i c z n o s ' c i  i o p i s a ł  u  c z ł o ­

w i e k a  s i ć l  r o z g a ł ę z i e ń  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o  

j e d y n i e  w e d ł u g  b a d a ń  m a k r o s k o p o w y c h .  Z g o d n i e  z  M ó n c k e -  

b e r g i e m  i F a h r e m  p r z e k o n a ł e m  s i ę  j e d n a k ,  ż e  u  c z ł o w i e k a  

s i e ć  t a .  p r z y n a j m n i e j  o  i l e  s i ę  s k ł a d a  z  w ł a ś c i w y c h  u k ł a ­

d o w i  w ł ó k i e n  s w o i ś c i e  z b u d o w a n y c h ,  —  a n i  n i e  j e s t  t a k  

b o g a t a ,  a n i  n i e  s i ę g a  t a k  w y s o k o ,  j a k  o p i s u j e  i r y s u j e  T a -  

w a r a .  S w o i s t e  w ł ó k n a  z n a l e ś ć  m o ż n a  u  c z ł o w i e k a  p o z a  g ł ó -  

w n e m i  g a ł ę z i a m i  l e w e g o  r a m i e n i a  t y l k o  w  d o l n e j  c z ę ś c i  

p r z e g r o d y  m i ę d z y p r z e d s i o n k o w e j ,  w  t. z w .  c z ę ś c i  m i ę d z y -  

b r o d a w k o w e j  ( s i n t e r p a p i l l a r e r  R a u m «  E h r e n f r .  A l b r e c h t a ) ;  

p r z e d n i a  i t y l n a  c z ę ś ć  p r z e g r o d y  p o w y ż e j  s z c z y t u  m i ę ś n i  

b r o d a w k o w y c h ,  t r z e c i a  c z ę ś ć  g ó r n a  s a m y c h ż e  m i ę ś n i  b r o ­

d a w k o w y c h  i g ó r n e  c z ę ś c i  ś c i a n y  p r z e d n i e j  i b o c z n e j  n i e  

s ą  z a o p a t r z o n e  u  c z ł o w i e k a  w  d r o b n i e j s z e  g a ł ą z k i  u k ł a d u  

o  s w o i s t e j  b u d ó w , i e ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  t. z w .  g a ł ą z k i  w s t e ­

c z n e .  W  p r a w e j  k o m o r z e  s e r c a  l u d z k i e g o  r ó w n i e ż  n i e  z n a j ­

d u j e  s i ę  s w o i ś c i e ,  z b u d o w a n y c h  g a ł ą z e k  u k ł a d u  n a  p r z e w a ­

ż n e j  c z ę ś c i  p r z e g r o d y  m i ę d z y k o m o r o w e j ,  n a  p r z e d n i e j  ś c i a ­

n i e  p o w y ż e j  p o d z i a ł u  p r a w e g o  r a m i e n i a  n a  g a ł ę z i e  d r u g o ­

r z ę d n e ,  n a  o d p o w i e d n i e j  c z ę ś c i  g ó r n e j  p r z e d n i e g o  m i ę ś n i a  

b r o d a w k o w e g o ,  a n i  t e ż  n a  ś c i a n i e  t y l n e j  p o w y ż e j  w o l n e g o  

b r z e g u  ż a g l a  t y l n e g o  z a s t a w k i  t r ó j d z i e l n e j .  B y ć  m o ż e ,  ż e  

i s t n i e j ą  t u  w ł ó k n a ,  b ę d ą c e  p r z e d ł u ż e n i e m  b e z p o ś r e d n i e m  g a ­

ł ą z e k  u k ł a d u ,  a l e  w ł ó k i e n  t y c h  o d  z w y k ł y c h  w ł ó k i e n  m i ę ś n i a  

s e r c o w e g o  o d r ó ż n i ć  n i e  m o ż n a  i n i e  l e ż ą  o n e  w  ż a d n y m

r a z i e  w  p o d w s i e r d z i o w e j  t k a n c e  ł ą c z n e j .  J e ż e l i b y  u  c z ł o ­

w i e k a  w  t y c h  m i e j s c a c h  i s t n i e ć  m i a ł y  t a k i e  k o ń c o w e  g a ­

ł ą z k i  u k ł a d u ,  t o  j e d n a k  b y ł y b y  o n e  d l a  n a s z y c h  ś r o d k ó w  

b a d a n i a  n a  r a z i e  n i e d o s t ę p n e .

Z a k o ń c z e n i a  n a j d r o b n i e j s z y c h  g a ł ą z e k  o b u  r a m i o n  

u k ł a d u  n i e  s ą  d o t ą d  d o k ł a d n i e  z b a d a n e .  N a t r a f i a  t o  n a  

n i e p r z e z w y c i ę ż o n e  n i e r a z  t r u d n o ś c i  z  p o w o d u  n i e z n a c z n e g o  

p r z e c h o d z e n i a  s w o i s t e j  b u d o w y  w ł ó k i e n  w  b u d o w ę  z w y ­

k ł y c h  m i ę ś n i  k o m o r y .  W e d ł u g  F a h r a  w ł ó k n a  u k ł a d u  z a g ł ę ­

b i a j ą  s i ę  m i ę d z y  z w y k ł e  w ł ó k n a  i b i e g n ą  j e s z c z e  j a k ą 5' 

. p r z e s t r z e ń  z e w s z ą d  p r z e z  n i e  o t o c z o n e ,  z a n i m  s i ę  o s t a t e ­

c z n i e  z  n i e m i  z l e j ą .

M a k r o s k o p o w e  t y l k o  p o s z u k i w a n i e  r o z g a ł ę z i e ń  u k ł a d n  

b y ł o  p r z y c z y n ą  j e d n e g o  j e s z c z e  b ł ę d u  T a w a r y .  M i a n o w i c i e  

m i k r o s k o p o w a  k o n t r o l a  j e g o  t w i e r d z e ń  o  n i t k a c h  ś c i ę g n i -  

s t y c h  r z e k o m y c h ,  p o d j ę t a  p r z e z  M o n c k e b e r g a  i i., d o w i o ­

d ł a ,  ż e  w b r e w  m n i e m a n i u  T a w a r y  w i e l e  z  t y c h  u t w o r ó w ,  

p o m i n ą w s z y  t a k i e ,  k t ó r e  n i e  z a w i e r a j ą  w c a l e  m i ę ś n i  

z a w i e r a  w y ł ą c z n i e  t y l k o  z w y c z a j n e  w ł ó k n a  m i ę s n e ,  w  in ­

n y c h  z n a j d u j ą  s i ę  o n e  o b o k  w ł ó k i e n  s w o i s t y c h ,  a  t y l k °  

w  n i e k t ó r y c h  r z e k o m y c h  n i t k a c h  ś c i ę g n i s t y c h  s ą  s a m e  w ł ó ­

k n a  m i ę s n e  s w o i s t e  b e z  d o m i e s z k i  z w y k ł y c h .  W ł ó k n a  s w o i ­

s t e  m o ż n a  u  c z ł o w i e k a  z n a l e ś ć  t y l k o  w  t y c h  n i t k a c h  ś c i ę ­

g n i s t y c h  r z e k o m y c h ,  k t ó r e  j e d n y m  k o ń c e m  p r z y c z e p i o n o  

s ą  d o  p r z e g r o d y  m i ę d z y k o m o r o w e j  w  o k o l i c y ,  z a w i e r a j ą c e j  

g ł ó w n i e j s z e  g a ł ę z i e  p ę c z k a  H i s a .

K o ń c z ą c  o  t o p o g r a f i i  t e j  c z ę ś c i  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o ­

w o k o m o r o w e g o ,  t. j, o  u k ł a d z i e  T a w a r y - H i s a ,  w s p o m n i e c 

j e s z c z e  m u s z ę ,  ż e  w e d ł u g  A s c h o f i f a  c z ę ś ć  w y p u s t e k  w ę z l 3 

T a w a r y ,  s k i e r o w a n y c h  k u  l e j k o w i  ż y ł y  w i e ń c o w e j ,  p r z e c h o ­

d z i  u  c i e l ę c i a  w  o b f i t e  p ę c z k i  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h  g ł a d k i c h  

z  k t ó r e m i  j e s t  n a d e r  ś c i ś l e  s p l e c i o n a .  S t o s u n k i  t e  n i e  

j e d n a k  j e s z c z e  d o k ł a d n i e  z b a d a n e .



D a l e k o  m n i e j  u s t a l o n e  s ą  w i a d o m o ś c i  o  d r u g i e j  c z ę ­

ś c i  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o ,  m i a n o w i c i e  t e j ,  k t ó r a  

j e s t ,  j a k  z  d a n y c h  r o z w o j o w y c h  w n o s i ć  n a l e ż y ,  a n a l o g i ą  

p o ł ą c z e n i a  z a t o k o w o - p r z e d s i o n k o w e g o  u  z w i e r z ą t  n i ż s z y c h .  

J a k o  p e w n i k  p r z y j ą ć  d z i ś  m o ż n a  t y l k o  i s t n i e n i e  j e d n e g o  

n a g r o m a d z e n i a  t k a n k i  w ę z ł o w e j  n a  p r z e d n i o b o c z n e j  s t r o n i c  

u j ś c i a  ż y ł y  g ł ó w n e j  g ó r n e j  i p r z e d s i o n k a  p r a w e g o .  J e s t t o  

t a k  z w a n y  w ę z e ł  K e i t h - E l a c k a  c z y l i  w ę z e ł  » z a t o k o w y “  ( S i -  

n u s k n o t e n ) ,  l u b  » ż y l n o  p r z e d s i o n k o w y * ,  m a j ą c y  p o s t a ć  w r z e ­

c i o n o w a t ą  l u b  m a r c h w i a s t ą ,  d ł u g i  2 0 — 3 0  m m . ,  a  k i l k a  m i ­

l i m e t r ó w  g r u b y .  W e d ł u g  S c h w a r t z a  w ę z e ł  t e n  m a  k s z t a ł t  A 
( S i n u s s c h l e i f e ) ,  s z c z y t e m  z w r ó c o n e g o  k u  g ó r z e  i p r z o d o w i ,  r a ­

m i e n i e m  » b o c z n e m «  — k u  d o ł o w i  i t y ł o w i ,  a  » ś r o d k o w e m «  —  

k u  w e w n ą t r z .  L e ż y  o n  w  r o w k u ,  w y p e ł n i o n y m  t k a n k ą  t ł u s z ­

c z o w ą ,  w ś r ó d  k t ó r e j  z n a j d u j ą  s i ę  m n o g i e  p ę c z k i  i z w o j e  

n e r w o w e ,  a  o d d z i e l a j ą c y m  p r z e d s i o n e k  o d  ż y ł y .  W ę z e ł  l e ż y  

w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  g ł o w a  j e g o  z n a j d u j e  s i ę  b l i ż e j  o s i e r d z i a ,  

r o z g a ł ę z i e n i a  j e g o  z a ś  z a g ł ę b i a j ą  s i ę  k u  w s i e r d z i u .  W  r o w k u  

w s p o m n i a n y m  z b i e g a  w ę z e ł  r e s p .  j e g o  r a m i ę  » b o c z n e «  k u  

t y ł o w i  i d o ł o w i ,  s i ę g a j ą c  a ż  p o d  p ę c z e k  m i ę s n y ,  b i e g n ą c y  

s k o ś n i e  . o d  t y ł u  z  p r z e d s i o n k a  n a  ż y ł ę ,  w y r a ź n y  n a w e t  

m a k r o s k o p o w o ,  z w ł a s z c z a  n a  s e r c a c h  p r z e r o s ł y c h ,  a  n o s z ą c y  

n a z w ę  p ę c z k a  W e n c k e b a c h a  ( p o r .  r y s .  5 ) .

P ę c z e k  ó w ,  u w a ż a n y  p i e r w o t n i e  p r z e z  W e n c k e b a c h a  

z a  j e d y n e  p o ł ą c z e n i e  m i ę s n e  p r z e d s i o n k a  z  ż y ł ą ,  p r z e c h o ­

d z i  w  d a l s z y m  c i ą g u  w  o k r ę ż n e  p r ą ż k o w a n e  m i ę ś n i e  ż y ł y ,  

s i ę g a j ą c e  n a  n i e j  n a  I — 2  c m .  p o w y ż e j  j e j  u j ś c i a ,  ( w  s e r ­

c a c h  p r z e r o s ł y c h  3  —  4  c m . )  i z b i e g a  p o t e m  s t r o n ą  p r z e c i ­

w n ą ,  j a k o  z n a c z n i e  s ł a b s z e  w i ą z k i ,  o d  p r z o d u  i g ó r y  k u  d o ­

ł o w i  i b o k o w i ,  d o c h o d z ą c  p r a w i e  d o  s w e g o  p u n k t u  w y j ś c i a .

R o l a  i s t o s u n e k  p ę c z k a  W e n c k e b a c h a  d o  w ę z ł a  K e i t h -  

F l a c k a  n i e z u p e ł n i e  j e s z c z e  s ą  w y j a ś n i o n e .  W i ę k s z o ś ć  b a d a ­

c z y  o d m a w i a  p ę c z k o w a  W e n c k e b a c h a  z n a c z e n i a  s w o i s t e g o  

P o ł ą c z e n i a  m i ę d z y  ż y ł ą  g ł ó w n ą  g ó r n ą  a  p r z e d s i o n k i e m ,  r a z  

d l a t e g o ,  ż e  z n a l e z i o n o  t a k ż e  i n n e  p ę c z k i  m i ę s n e ,  p r z e c h o ­

d z ą c e  z  p r z e d s i o n k a  n a  ż y ł ę ,  a  w i ę c  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  p ę c z e k  

W e n c k e b a c h a  j e d y n y m  m o s t k i e m  m i ę s n y m  w  t e m  m i e j s c u  

m e  j e s t ,  a  p o w t ó r e  d l a t e g o ,  ż e  s t w i e r d z o n o  w  n i m  ( K o c h )  

b r a k  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h  o  s w o i s t e m ,  d l a  u k ł a d u  p r z e d s i o n ­

k o w o k o m o r o w e g o  z n a m i e n n e m  u t k a n i u .  W o g ó l e  i s t n i e n i e  

w ł ó k i e n  t a k i c h  w  c a ł e j  o k o l i c y  ż y l n o - p r z e d s i o n k o w e j  j e s t  

d o  d z i ś  d n i a  p r z e d m i o t e m  s p o r u .  A s c h o f f  j e s z c z e  w  r o k u  

z e s z ł y m  u t r z y m y w a ł  s t a n o w c z o ,  ż e  p o z a  w ę z ł e m  K e i t h -  

F l a c k a  n i e m a  w  t e j  o k o l i c y  u  c z ł o w i e k a  ż a d n y c h  s w o i ś c i e  

z b u d o w a n y c h  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h ;  p r z y z n a w a ł  w p r a w d z i e ,  ż e  

N a p o t y k a  s i ę  t u  w ł ó k n a  o b f i t u j ą c e  w  s a r k o p l a z m ę ,  j e d n a k ż e  

w ł ó k n a  t a k i e ,  w e d ł u g  P a l c z e w s k i e j  w o g ó l e  c z ę s t e  w ś r ó d  

z w y k ł y c h  m i ę ś n i  p r z e d s i o n k a ,  z a s a d n i c z o  o d  s w o i s t y c h  w ł ó ­

k i e n  o d r ó ż n i a ł .  P o d o b n e  o b r a z y  w i d y w a l i  t a k ż e  K o c h ,  o r a z  

k a h r ,  a l e  u w a ż a j ą  j e  z a  w y r a z  z w y r o d n i e n i a  z w y k ł y c h  w ł ó ­

k i e n  m i ę s n y c h .  N a t o m i a s t  T h o r e l  t w i e r d z i ,  ż e  w  ś c i a n i e  

ż y ł y  g ł ó w n e j  g ó r n e j  i w  p r z e d s i o n k u  z n a j d u j ą  s i ę  w  r ó ­

ż n y c h  m i e j s c a c h  p ę c z k i  z u p e ł n i e  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  i n a -  

p e w n o  s w o i s t y c h  w ł ó k i e n ,  t y p u  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o ,  a  z d a -  

n >e  j e g o  p o t w i e r d z a j ą  H a u s e r  i S p u l e r  n a  z a s a d z i e  p r z e j ­

r z e n i a  j e g o  p r e p a r a t ó w .  T e  p ę c z k i  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o  s ą  

W e d ł u g  T h o r e l a  w y p u s t k a m i  ( o b w o d o w e m i  r o z g a ł ę z i e n i a m i )  

W ę z ł a  K e i t h - F l a c k a  i t w o r z ą  » s u i  g e n e r i s *  n a d e r  s k o m p l i ­

k o w a n y  u k ł a d ,  p r z e c h o d z ą c y  g d z i e n i e g d z i e  w  z w y k ł e  w ł ó ­

k n a  m i ę s n e .  N a  z a s a d z i e  t e g o ,  c o  s a m  w i d z i a ł e m ,  m u s z ę
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p o t w i e r d z i ć  z d a n i e  T h o r e l a ,  ż e  w  ś c i a n i e  ż y ł y  z n a j d u j ą  s i ę  

i s t o t n i e  t a k i e  z u p e ł n i e  z n a m i e n n e  i o d d z i e l n e  p ę c z k i  m i ę ­

ś n i  o  b u d o w i e  s w o i s t e j ;  c z y  u k ł a d  i c h ,  p o d a n y  p r z e z  T h o ­

r e l a ,  j e s t  c z e m ś  s t a ł e m ,  z b a d a ć  j e s z c z e  n i e  z d ą ż y ł e m ,  g d y ż  

r z e c z  t a  w y m a g a  i o b f i t s z e g o  m a t e r y a ł u  i ż m u d n e j  r e k o n -  

s t r u k c y i  p l a s t y c z n e j  c a ł k o w i t y c h  s e r y i  p r e p a r a t ó w .  M o n c k e -  

b e r g  p o d a j e ,  ż e  s t w i e r d z i ł  p i ę c i o r a k i e  p o ł ą c z e n i a  w ę z ł a  

K e i t h - F l a c k a  z  p r z e d s i o n k i e m  z j e d n e j ,  a  m i ę ś n i a m i  ż y ł y  

z  d r u g i e j  s t r o n y ,  a l e  s w o i s t e j  b u d o w y  w ł ó k n o m  ł ą c z ą c y m  

» w  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i  o d  w ę z ł a «  o d m a w i a .  N a j s p o r n i e j s z ą  

j e d n a k  j e s t  s p r a w a  p o ł ą c z e n i a  w ę z ł a  K e i t h - F l a c k a  z  w ę ­

z ł e m  T a w a r y  z a p o m o c ą  o d r ę b n e g o  p ę c z k a  m i ę s n e g o ,  n i ­

g d z i e  p o  d r o d z e  n i e  ł ą c z ą c e g o  s i ę  z m i ę ś n i e , m  p r z e d s i o n k a .  

T h o r e l  n i e t y l k o  t w i e r d z i ,  ż e  p o ł ą c z e n i e  t a k i e ,  b e z p o ś r e d n i e  

i n i g d z i e  z e  z w y k ł y m i  m i ę ś n i a m i  p r z e d s i o n k a  n i e  ł ą c z ą c e  

s i e ,  u  c z ł o w i e k a  i s t n i e j e ,  a l e  ż e  m a  o n o  u t k a n i e  s w o i s t e ,  

z ł o ż o n e  z  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o  p r z y n a j m n i e j  w  p e w n y c h  

o d c i n k a c h  ( s n j a m g w e i s e ) ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  z n a j d u j ą  s i ę  

o d c i n k i  o  b u d o w i e  z w y k ł y c h  m i ę ś n i .  P ę c z e k  t e n  w e d ł u g  

T h o r e l a  z b i e g a  o d  w ę z ł a  K e i t h - B f a c k a  w  t y l n o b o c z n e j  ś c i a ­

n i e  p r z e d s i o n k a  p r a w e g o  a ż  p o  u j ś c i e  ż y ł y  g ł ó w n e j  d o l n e j ,  

a  s t ą d  m a  p r z e b i e g a ć  w  d o l n y m  b r z e g u  u j ś c i a  ż y ł y  w i e ń ­

c o w e j  k u  p r z o d o w i  ( p o r .  r y s .  6 )  i p r z e c h o d z i ć  w  k o ń c u  

w  j e d n ą  z  w y p u s t e k  t y l n y c h  w ę z ł a  T a w a r y ,  j a k  o  t e m  j u ż  

w y ż e j  w s p o m n i a ł e m .  M ó n c k e b e r g ,  p r z e c z ą c  i s t n i e n i u  t e g o  

p ę c z k a ,  p o w o ł u j e  s i ę  m i ę d z y  i n n e m i  t a k ż e  n a  a r g u m e n t a ,  

p o c z e r p n i ę t e  z  b a d a ń  e m b r y o l o g i c z n y c h  R e t z e r a ,  w e d ł u g  

k t ó r e g o  w ę z e ł  T a w a r y  i j e g o  r o z g a ł ę z i e n i a  p o w s t a j ą  z  | [e |

LEKARSKI____________      713

Schemat układu włókien mięsnych w okolicy żylno-przedsionkowej według 
Thorela. a  węzeł zatokowy (Keith-Flacka), b wypustki węzła o budowie swoi­
stej (kropkowane), przechodzące na żyłę główną górną i kończące się wolno, 
c  wypustki, przechodzące w zwylde włókna mięsne, które przebiegają okrę­
żnie w ścianie żyły, i l  włókna o budowie swoistej (zaznaczone czarno), prze­

chodzące z przedsionka na żyłę.
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w e j  z a s t a w k i  z a t o k i ,  w o b e c  c z e g o  t a k i e g o  b e z p o ś r e d n i e g o  

p o ł ą c z e n i a  o b u  w ę z ł ó w  n a l e ż a ł o b y  s i ę  s p o d z i e w a ć  r a c z e j  

p r z e d  p r z e d n i m  b r z e g i e m  o t w o r u  o w a l n e g o ,  a  n i e  p o n i ż e j  

ż y ł y  w i e ń c o w e j .  T e n  a r g u m e n t  w y d a j e  m i  s i ę  j e d n a k  n a j ­

m n i e j  u s p r a w i e d l i w i o n y  w o b e c  w s p o m n i a n y c h  w y ż e j  p o ­

g l ą d ó w  K e i t h a  n a  r o z w ó j  t e j  c z ę ś c i  s e r c a .  W a ż n i e j s z ą  n a ­

t o m i a s t  j e s t  o p o z y c y a  p r z e c i w  z a p a t r y w a n i o m  T h o r e l a  z e  

s t r o n y  F a h r a  i M o n c k e b e r g a ,  k t ó r z y  o s o b i s ' c i e  p r z e g l ą d a l i  

w ł a s n e  p r e p a r a t y  T h o r e l a ,  o r a z  A s c h o f f a ,  K o c h a  i S c h w a r t z a ,  

k t ó r z y  p o d j ę l i  b a d a n i a  k o n t r o l n e .  C o  p r a w d a ,  b a d a c z e  c i  

t r z y m a j ą  s i ę  b a r d z o  ś c i ś l e  s t a n o w i s k a  m o r f o l o g i c z n e g o  i n i e  

c h c ą  u z n a ć  s w o i s t e g o  c h a r a k t e r u  p ę c z k a  T h o r e l a  j u ż  z t e g o  

w z g l ę d u ,  ż e  t y l k o  p e w n e  j e g o  o d c i n k i  m a j ą  s i ę  s k ł a d a ć  

z  w ł ó k i e n  P u r k i n y e g o ,  a  i n n e  n i e .  C o  d o  m n i e ,  t o  d o t ą d  

r ó w n i e ż  n i e  m o g ł e m  s i ę  p r z e k o n a ć  o  i s t n i e n i u  p ę c z k a  T h o ­

r e l a ,  c h o c i a ż  n a p o t y k a ł e m  w  t e j  o k o l i c y  g d z i e n i e g d z i e  t y ­

p o w e  w ł ó k n a  P u r k i n y e g o .  R z e c z  s t a n o w c z o  r o z s t r z y g n ą  d o ­

p i e r o  d a l s z e  b a d a n i a ,  g d y ż  T h o r e l  u t r z y m u j e ,  ż e  d o k ł a d n i e  

w  c a ł y m  p r z e b i e g u  m o ż n a  w y ś l e d z i ć  j e g o  p ę c z e k  j e d y n i e  

w  s e r c a c h  n i e k t ó r y c h  o s o b n i k ó w  s t a r s z y c h ,  i t o  n a  z u p e ł ­

n y c h  s e r y  a c h  p r e p a r a t ó w ,  s k r a j a n y c h  z  n i e p o d z i e l o n e g o  n a  

k a w a ł k i  c a ł e g o  p r z e d s i o n k a  w r a z  z  u j ś c i e m  ż y ł  g ł ó w n y c h .  

I l e  z a ś  c z a s u  m u s z ą  z a j ą ć  t a k i e  b a d a n i a ,  p o ł ą c z o n e  z  r e -  

k o n s t r u k c y ą  p l a s t y c z n ą ,  t o  o k r e ś l a  d o s t a t e c z n i e  f a k t ,  ż e  n a  

t a k i e  z u p e ł n e  s e r y e  s k ł a d a  s i ę  p o  k i l k a  t y s i ę c y  c i ę ć .

(D ok . nast.).

Rzadka przyczyna niedrożności jelit,
Podał

Dr H. Goldberg,
ordynator szpitala św. Aleksandra w -Łodzi.

1 8 .  V I I .  1 9 1 1  r .  d o  s z p i t a l a  ś w .  A l e k s a n d r a  p r z y n i e ­

s i o n o  5 2 - ł e t n i ą  k o b i e t ę  z  o b j a w a m i  n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t ,  t r w a ­

j ą c y m i  o d  2  d n i .  W y w i a d y  w y k a z u j ą ,  c o  n a s t ę p u j e :  W  n o c y ,  

d w a  d n i  t e m u ,  n a g ł y  n a p a d  b ó l u  b r z u c h a ,  b e z  ś c i s ł e g o  u m i e j ­

s c o w i e n i a .  W  c i ą g u  p i e r w s z e j  d o b y  k i l k a k r o t n e  w y m i o t y ,  

j e d n o c z e ś n i e  z a t r z y m a n i e  s t o l c a  i w i a t r ó w ;  w  c i ą g u  n a s t ę ­

p n e j  d o b y  b r z u c h  s t a ł  s i ę  w z d ę t y m  i  t w a r d y m ,  b ó l e  z m n i e j ­

s z y ł y  s i ę ,  w y m i o t y  u s t ą p i ł y ,  s t o l c a  i w i a t r ó w  j e d n a k  w  d a l ­

s z y m  c i ą g u  b r a k .

C h o r a  ś r e d n i e g o  w z r o s t u ,  ś r e d n i o  o d ż y w i o n a .  W  n a ­

r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  z b o c z e ń  o d  s t a n u  p r a w i d ł o w e g o  n i e  

z a u w a ż y ł e m .  C h o r a  p r z e c z y ,  b y  p r z e b y w a ł a  p o p r z e d n i o  j a ­

k i e k o l w i e k  c h o r o b y .  P o w ł o k i  b r z u c h a  b a r d z o  ś c i e ń c z a ł e  

( v e n t e r  p r o p e n d e n s )  w  z w i ą z k u  z  9  p o r o d a m i .  B r z u c h  r ó ­

w n o m i e r n i e  w z d ę t y ,  n i e z n a c z n i e  b o l e s n y  n a  u c i s k ,  n a j b a r ­

d z i e j  j e d n a k  w  p r a w y m  g ó r n y m  k w a d r a n c i e .  J ę z y k  w i l g o t n y ,  

o b ł o ż o n y .  T ę t n o  9 0 ,  d o b r z e  n a p i ę t e ,  c i e p ł o t a  ( p o d  p a c h ą )  

3 8 , 2 ° .

P r z y  d o k ł a d n i e j s z e m  o b m a c y w a n i u  b r z u c h a  w y c z u ł e m  

w  p r a w e j  l i n i i  s u t k o w e j ,  o k o ł o  5 c m  p o n i ż e j  ł u k u  ż e b r o ­

w e g o ,  t w ó r  w  p o s t a c i  w a ł u ,  t w a r d y ,  r ó w n y ,  b o l e s n y  z a  u -  

c i s k i e m ,  d ł u g o ś c i  k o ł o  1 0  c m .  G u z  t e n  n i e z n a c z n i e  r u c h o m y ,  

l e ż a ł  s k o ś n i e  w  k i e r u n k u  z  p r a w e j  s t r o n y ,  o d  g ó r y  i z  p r z o d u ,  

k u  l e w e j  s t r o n i e ,  w  d ó ł  i k u  t y ł o w i ,  i g i n ą ł  w  g ł ę b i  j a m y  

b r z u s z n e

W o b e c  p o d n i e s i o n e j  c i e p ł o t y  i w y c z u w a l n e g o  b o l e ­

s n e g o  g u z a  r o z p o z n a n i e  s k r ę c e n i a  l u b  u w i ę ź n i ę c i a  m u s i a ł o  

u p a ś ć .  P r z y p u s z c z e n i e ,  iż  m a m y  p r z e d  s o b ą  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j ,  

k t ó r e g o  ź r ó d ł a  n a l e ż y  s i ę  d o s z u k i w a ć  w  s t a n i e  c h o r o b o w y m  

w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  u p a d ł o  r ó w n i e ż  w o b e c ,  w ł a s n o ś c i  

g u z a ,  z a t r z y m a ł e m  s i ę  w i ę c  o s t a t e c z n i e  n a  r o z p o z n a n i u  w g ł o -

b i e n i a ,  c h o c i a ż  p r z e c i w k o  n i e m u  p r z e m a w i a ł  b r a k  k r w a ­

w y c h  s t o l c ó w .

W  z n i e c z u l e n i u  l ę d ź w i o w e m  c i ę c i e  w  ś r o d k o w e j  l i n i i  

b r z u c h a .  J e d e n  r z u t  o k a  n a  o k o l i c ę  k ą t n i c y  p r z e k o n a ł  m n i e  

o  b e z w z g l ę d n e m  z d r o w i u  t e g o  o d c i n k a  j e l i t .  M a c a l n y  p o ­

p r z e d n i o  g u z  w y c z u ł e m  p o z a  o k r ę ż n i c ą  w  p o b l i ż u  w ą t r o b o ­

w e g o  j e j  z a g i ę c i a ;  g u z  t e n  n i e  b y ł  n i c z e m  i n n e m ,  j a k  o l ­

b r z y m i c h  r o z m i a r ó w  p ę c h e r z y k i e m  ż ó ł c i o w y m ,  b l i z k o  1 5  c m  

d ł u g o ś c i .  T w o r z y ł  0 1 1  w a ł ,  w  k t ó r e g o  r o z d ę t y m  d o l n y m  

k o ń c u  w y c z u ć  m o ż n a  d u ż y  k a m i e ń  ż ó ł c i o w y  o  r ó w n y c h  

b r z e g a c h .  Ś c i a n y  p ę c h e r z y k a  n a d z w y c z a j  ś c i e ń c z a ł e ,  w  w i e l u  

m i e j s c a c h  o b u m a r ł e  o d  u c i s k u ,  g r o z i ł y  p ę k n i ę c i e m  l a d a  

c h w i l a .  P r z e d n i a  ś c i a n a  p ę c h e r z y k a  n a  p r z e s t r z e n i  k o ł o  

5 c m  p o k r y t a  ś w i e ż y m i  z ł o g a m i  z a p a l n y m i ,  ś c i ś l e  p r z y l e g a  

d o  o k r ę ż n i c y .

B o j ą c  s i ę  p ę k n i ę c i a  p ę c h e r z y k a  p r z y  j e g o  w y ł u s z c z e -  

n i u ,  p o s t a n o w i ł e m  g o  p o p r z e d n i o  o p r ó ż n i ć ;  n a k ł u c i e  w y ­

k a z a ł o  p ł y n  r d z a w y ,  l e p k i ,  g ę s t y ,  b e z  w i d o c z n e j  d o m i e s z k i  

r o p y .  P o  n a c i ę c i u  p ę c h e r z y k a  u s u n ą ł e m  p ł y n n ą  j e g o  t r e ś ć  

w  i l o ś c i  k o ł o  2 5 0  g r a m ó w .  N a t y c h m i a s t  w y s t ą p i ł y  r u c h y  

r o b a c z k o w e  j e l i t ,  w k r ó t c e  o d e s z ł y  w i a t r y ,  a  z a r a z  p o t e m  

n a  s t o l e  o p e r a c y j n y m  n a s t ą p i ł  o b f i t y  s t o l e c ,  p r z y c z e m  w z d ę ­

c i e  j e l i t  z n i k ł o ,  c o ,  z d a j e  m i  s i ę ,  j e s t  p r z e k o n y w a j ą c y m  d o ­

w o d e m ,  iż  p r z y c z y n ą  n i e d r o ż n o ś c i  b y ł  m e c h a n i c z n y  u c i s k  

g u z a  n a  o k r ę ż n i c ę ,  n i e  z a ś  p o r a ż e n i e  r u c h ó w  r o b a c z k o w y c h  

w s k u t e k  m i e j s c o w e g o  n i e z n a c z n e g o  z a p a l e n i a  o t r z e w n e j ,  

t e m b a r d z i e j ,  iż  d a l s z y  p r z e b i e g  d o w o d z i ł ,  ż e  s t a n  z a p a l n y  

t r w a ł  j e s z c z e  c z a s  j a k i ś .

P o  u s u n i ę c i u  t r e ś c i  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  u s u n ą ł e m  

k a m i e ń ,  t k w i ą c y  w  p r z e w o d z i e  p ę c h e r z y k o w y m  w  p o b l i ż u  

w s p ó l n e g o ,  p o c z e m  w y ł u s z c z y ł e m  c a ł y  p ę c h e r z y k  o d  d o ł u  

k u  g ó r z e ,  k i k u t  z a ś  p r z e w o d u  p o d w i ą z a ł e m  i m o ż l i w i e  d o ­

k ł a d n i e  o b s z y ł e m ,  W o b e c  z a p a l n e g o  s t a n u  o t r z e w n e j  w p r o ­

w a d z i ł e m  s ą c z e k  z  g a z y  j o d o f o r m o w e j .

W  d a l s z y m  p r z e b i e g u  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  d n i  m i e ­

l i ś m y  o b j a w y  z a p a l n e  p o c h o d z e n i a  o t r z e w n e g o ,  n a s t ę p n i e  

p a r ę  d n i  j e s z c z e  t r w a ł y  o b j a w y  n i e d o w ł a d u  j e l i t  p r z y  c i e ­

p ł o c i e  i t ę l n i e  p r a w i d ł o w e m ,  w  k o ń c u  t y g o d n i a  j e d n a k  s t a n  

c h o r e j  p o p r a w i ł  s i ę  z u p e ł n i e ,  a  p o  m i e s i ą c u  c h o r a  o p u ś c i ł a  

s z p i t a l  z u p e ł n i e  u l e c z o n a .

Piśmiennictwo bieżące.
Medycyna teoretyczna.

J u s z c z e n k o .  Tarczyca a sprawy fermentacyjne.
( R u s s k i j  W r a c z ,  1 9 1 1 ,  N r  3 6  i 3 7 ) .  A u t o r  p r o w a d z i ł  b a d a ­

n i a  n a d  s t o s u n k i e m  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  d o  d z i a ł a n i a  n i e ­

k t ó r y c h  z a c z y n ó w .  W  t y m  c e l u  b a d a ł  s t a n  k a t a l a z y  i n u -  

k l e a z y  w  n a r z ą d a c h  s z c z e n i ą t  z d r o w y c h  i p o z b a w i o n y c h  

t a r c z y c y .  P r ó c z  t e g o  b a d a ł  s t a n  k a t a l a z y ,  f i l o k a t a l a z y ,  n u -  

k l e a z y  i w ł a s n o ś c i  s u r o w i c y  k r w i  a n t y t r y p t y c z n y c h  i  h e -  

m o l i t y c z n y c h  u  k r ó l i k ó w  z d r o w y c h ,  p o z b a w i o n y c h  t a r c z y c y  

i w r e s z c i e  u  k a r m i o n y c h  t y r e o j o d y n ą .  W y n i k i  b a d a ń  s ą  

n a s t ę p u j ą c e :  1 )  I l o ś ć  n u k l e a z y  i  k a t a l a z y  u  s z c z e n i ą t  i k r ó ­

l i k ó w  p o  w y c i ę c i u  t a r c z y c y  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j s z a .  2 )  I l o ś ć  

f i l o k a t a l a z y  u  k r ó l i k ó w  p o  w y c i ę c i u  t a r c z y c y  z m n i e j s z a  s i ę  

t a k ż e .  3 )  A n t y t r y p t y c z n a  w ł a s n o ś ć  s u r o w i c y  k r w i  p o  w y ­

c i ę c i u  t a r c z y c y  u  k r ó l i k ó w  p o  o k r e s i e  n i e j a k i e g o  w z m o ż e ­

n i a  s i ę ,  z m n i e j s z a  s i ę .  4 )  P o d a w a n i e  t y r e o j o d y n y  w y w o ł u j e  

z w i ę k s z e n i e  s i ę  k a t a l a z y ,  n u k l e a z y  i  w ł a s n o ś c i  k r w i  h e m o -  

l i t y c z n e j  i a n t y t r y p t y c z n e j ,  i l o ś ć  z a ś  f i l o k a t a l a z y  z m n i e j s z a  
s i ę .  Z .  G i l e w i c z .

G u d z e n t .  Nieco o biologicznych właściwościach 
emanacyi radu i stosowaniu jej w chorobach ( R a d i u m  

i n  B i o l .  u .  H e i l k .  I. r ) .  R a d  i j e g o  p r o d u k t y  r o z p a d o w e  

w y w i e r a j ą  n a  u s t r ó j  d z i a ł a n i e  m i e j s c o w e  i  o g ó l n e .  M i e j s c o w e  

d z i a ł a n i e  w y w i e r a j ą  p r o m i e n i e  a ,  [3, y ,  w y s y ł a n e  p r z y  r o z ­

p a d a n i u  ą i ę  z w i ą z k ó w  r a d u ,  d z i a ł a n i e  z a ś  o g ó l n e  j e s t  wy­
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r a z e m  e m a n a c y i  r a d u .  E m a n a c y a  r a d u  j e s t  t o  g a z ,  k t ó r y  

r o z p a d a  s i ę  p r z y  w y s y ł a n i u  p r o m i e n i  a .  R o z r ó ż n i a m y  r a d  

A ,  B ,  C ,  D ,  E  i F ,  z a l e ż n i e  o d  s t o p n i a  r o z k ł a d u .  R a d  F  

j e s t  i d e n t y c z n y  z  P o l o n i u m .  P r o m i e n i e  y  o d p o w i a d a j ą  z u ­

p e ł n i e  t w a r d y m  p r o m i e n i o m  R o n t g e n a .  E m a n a c y a  r a d u  z a ­

c h o w u j e  s i ę  w z g l ę d e m  u s t r o j u  l u d z k i e g o ,  j a k  g a z  o b o j ę t n y .  

N a w e t  w  w i e l k i c h  d a w k a c h  n i e  w y w o ł u j e  u s z k o d z e ń ,  w z i ę t a  

w d e c h e m  w y d z i e l a  s i ę  r y c h ł o  w y d e c h e m ,  a  t y l k o  s k ą p a  

i Io s 'ć  j e j  p r z e c h o d z i  d o  m o c z u .  J e d n o  t y l k o  d z i a ł a n i e  j e s t  

b a r d z o  w y b i t n e ,  a  m i a n o w i c i e  w p ł y w a n i e  n a  z a c z y n y  i r o z ­

p u s z c z a n i e  n i e k t ó r y c h  s o l i  w  u s t r o j u ,  c o  n a w e t  w y z y s k u j e  

s i ę  l e c z n i c z o  p r z y  s k a z i e  m o c z a n o w e j .  E m a n a c y ę  r a d u  s t o ­
s u j e  s i ę  o b e c n i e  w  n a s t ę p u j ą c y c h  c i e r p i e n i a c h :  i )  p r z e w l e ­

k ł y  g o ś c i e c  s t a w o w y  i m i ę ś n i o w y ,  2 )  b ó l e  p r z e s z y w a j ą c e  

p r z y  w i ą d z i e  r d z e n i a ,  3 )  n e r w o b ó l e ,  z w ł a s z c z a  r w a  k u l s z o w a ,

4 )  r o p i e n i a  i z a p a l e n i a ,  5 )  s k a z a  m o c z a n o w a .  S p o s o b y  p o ­

d a w a n i a :  A )  K ą p i e l e  ( 1 .  ł a z i e n k a  p o w i n n a  b y ć  m a ł a  i d o ­

k ł a d n i e  u s z c z e l n i o n a ,  2 .  k ą p i e l  t r w a ć  p o w i n n a  d ł u g o ) .

B )  P o d a w a n i e  p r z e z  u s t a  w  p o s t a c i  w ó d ,  t a b l e t e k  i t. p.
C )  W d y c h i w a n i a  w  s p e c y a l n y c h  k a b i n a c h .  D )  P r o m i e n i o ­

t w ó r c z e  o k ł a d y  i s z l a m .  E )  W s t r z y k i w a n i a  m i e j s c o w e  s o l i  

r a d u ,  s t o s o w a n e  o b e c n i e  z w ł a s z c z a  d o  l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w .  

P a m i ę t a ć  n a l e ż y  j e d n a k  o  t e m ,  ż e  n i e  w s z y s t k i e  z n a j d u j ą c e  

s >ę w  h a n d l u  p r z e t w o r y  m a j ą  w a r t o ś ć  t ę  s a m ą ,  a  w i e l e  

f i r m  p r z e s a d z a  w  o g ł o s z e n i a c h  s i ł ę  i d z i a ł a n i e  e m a n a c y i .  A .

M u r  a  s z e w .  W  s p r a w ie  teoryi uśpienia m orfino­
w e g o .  ( R u s s k i j  W r a c z ,  1 9 1 1 ,  N r  3 8  i 3 9 ) .  B a d a n i a  a u t o r a  

n a  m ó z g a c h  z w i e r z ą t  z d r o w y c h  i t a k i c h ,  k t ó r y m  p r z e z  d ł u ż ­

s z y  c z a s  p o d a w a n o  m o r f i n ę ,  d a ł y  n a s t ę p u j ą c e  w y n i k i .

1 )  M ó z g  w i ą ż e  m o r f i n ę  d r o g ą  f i z y k o - c h e m i c z n ą ,  d z i ę k i  z a ­

w a r t y m  w  k o m ó r c e  n e r w o w e j  l i p o i d o m ,  k t ó r e  t e ż  r o z k ł a ­

d a j ą  m o r f i n ę .  2 )  W  s p r a w i e  w i ą z a n i a  m o r f i n y  i s t o t a  b i a ł ­

k o w a  k o m ó r k i  n e r w o w e j  ż a d n e j  r o l i  n i e  o d g r y w a .  3 )  S t o ­

s u n e k  m ó z g u  z w i e r z ą t ,  k t ó r y m  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  p o d a ­

w a n o  m o r f i n ę  ( m o r f i n i s t ó w ) ,  d o  t e j  o s t a t n i e j  j e s t  z u p e ł n i e  

t a k i s a m ,  j a k  m ó z g u  z w i e r z ą t  z d r o w y c h .  Z .  G i l e w i c z .

W ł a d y c z k o .  W  sp ra w ie  w p ły w u  niektórych ja -  
d ó w - k i s z k o w y c h  na układ n e r w o w y  zwierząt. ( R u s s k i j  
W r a c z ,  1 9 1 1 ,  N r  3 9 ) .  A u t o r  z n a l a z ł ,  i ż  d ł u g o t r w a ł e  p o d a ­

w a n i e  w e w n ę t r z n e  z w i e r z ę t o m  m a ł y c h  d a w e k  p a r a k r e z o l u  

i i n d o l u  n i e  w y w o ł u j e  ż a d n y c h  w i d o c z n y c h  z m i a n  w  s t a ­

n i e  o g ó l n y m  z w i e r z ą t ,  w i e d z i e  j e d n a k  d o  z n a c z n y c h  z m i a n  

w  n a c z y n i a c h  m ó z g o w y c h ,  d o  d e s t r u k c y j n y c h  s p r a w  w  k o ­

m ó r k a c h  n e r w o w y c h  m ó z g u  i d o  r o z r o s t u  g l e j u .  P r a c ę  s w ą  

w y k o n a ł  a u t o r  w  p r a c o w n i  P r o f .  M i e c z n i k o w a  w  P a r y ż u ,  

k t ó r y  n a d a j e  w i e l k i e  z n a c z e n i e  s t a ł e m u  s a m o z a t r u c i u  i n d o ­

l e m ,  f e n o l e m  i  z w i ą z k a m i  p o k r e w n y m i , w  k t ó r y c h  w y t w a ­

r z a n i u  w  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m  c z ł o w i e k a  g ł ó w n ą  r o l ę  

o d g r y w a j ą  b a c .  c o l l i  c o m m u n i s ,  b a c .  l a c t i s  a e r o g e n e s  i b a c .  

P e r f r i n g e n s .  Z .  G i l e w i c z .

Z ł a t o g o r o w  i W i ł ł a n i e n .  0  w p ł y w ie  su ro w ic  
leczniczych na odosobnione serce królika. ( R u s s k i j  W r a c z ,  

I 9 H ,  N r  4 0 ) .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r z y  c o r a z  t o  s z e r s z e m  

s t o s o w a n i u  s u r o w i c  l e c z n i c z y c h ,  s t w i e r d z o n o  t e ż  i w p ł y w  

>ch  u j e m n y  n a  u s t r ó j  c z ł o w i e k a .  W ś r ó d  p r z e j a w ó w  c h o r o ­

b o w y c h ,  s p o s t r z e g a n y c h  n i e r a z  p o  z a s t o s o w a n i u  s u r o w i c  l e ­

c z n i c z y c h ,  n i e p o ś l e d n i ą  r o l ę  o d g r y w a j ą  o b j a w y  z e  s t r o n y  

s e r c a .  W o b e c  t e g o  p o s t a n o w i l i  a u t o r o w i e  z b a d a ć  b e z p o ś r e ­

d n i o  w p ł y w  s u r o w i c  n a  s e r c e .  W  t y m  c e l u  u ż y w a l i  1 %  

r o z c z y n u  s u r o w i c y  p r a w i d ł o w e j  k r w i  k o ń s k i e j  i s u r o w i c  l e ­

c z n i c z y c h ,  o t r z y m y w a n y c h  p r z e z  u o d p a r n i a n i e  k o n i .  S u r o ­

w i c ę  s t o s o w a n o  d l a t e g o  w  t a k i c h  z g ę s z c z e n i a c h ,  g d y ż  z m i a n y  

w  c z y n n o ś c i  s e r c a ,  s p o s t r z e g a n e  p o d  w p ł y w e m  1 %  r o z c z y n u  

s u r o w i c y  w  p ł y n i e  R i n g e r - L o c k e g o ,  b y ł y  n a j w y b i t n i e j s z e .  

P r a c a  a u t o r ó w  j e s t  d o n i e s i e n i e m  t y m c z a s o w e m .  W y n i k i  j e ­

d n a k  b a d a ń  s ą  n a d e r  c i e k a w e .  Z  p r z y t o c z o n y c h  k r z y w y c h  

c z y n n o ś c i  s e r c a  w i d a ć ,  iż  o p a d a  o n a  n a t y c h m i a s t  p o  p r z e ­

p u s z c z e n i u  r o z c z y n u  s u r o w i c y ,  a  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  

z a t r z y m u j e  s i ę  z u p e ł n i e .  O g ó ł e m  z r o b i l i  a u t o r o w i e  3 6  d o ­

ś w i a d c z e ń  z  s u r o w i c a m i :  p r a w i d ł o w ą ,  p r z e c i w b ł o n i c z ą ,  p r z e -  

C i w m o r o w ą ,  p r z e c i w c h o l e r y c z n ą  i p r z e c i w c z e r w o n k o w ą .  N a

p o d s t a w i e  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  t w i e r d z ą ,  iż  m o ż n o ś ć  w p ł y w u  

t o k s y c z n e g o  s u r o w i c y  n a  s e r c e  n i e  d a  s i ę  z a p r z e c z y ć ,  p r z y ­

c z e m  r ó ż n i c y  w e  w p ł y w i e  s u r o w i c y  p r a w i d ł o w e j  1 s u r o w i c  

l e c z n i c z y c h  s p o s t r z e d z  s i ę  n i e  u d a j e .  P r z e z  n a s t ę p o w e  p r z e ­

m y w a n i e  s e r c a  p ł y n e m  L o c k e g o  n i e  z a w s z e  u d a j e  s i ę  p o d ­

n i e ś ć  j e g o  c z y n n o ś ć .  D ł u g o t r w a ł e  t r z y m a n i e  s u r o w i c y  w  w a ­

r u n k a c h  a s e p t y k i ,  a  t a k ż e  o g r z e w a n i e  d o  5 6 — 5 8 °  C .  w p ł y ­

w u  j e j  n a  s e r c e  n i e  z m i e n i a .  Z .  G i l e w i c z .

M e d y c y n a  w ew n ętrz n a .

Ł o w e j k o .  0  znaczeniu odczynu M an delbaum a  
w  rozpozn aw an iu duru b rzu szn e g o .  ( R u s s k i j  W r a c z ,  1 9 1 1 ,  

N r  3 8 ) .  O d c z y n  M a n d e l b a u m a  p o l e g a  n a  t e m ,  iż  k r e w  c h o ­

r e g o  n a  d u r  b r z u s z n y ,  r o z c i e ń c z o n a  1 0 — 1 5  r a z y  p o ż y w k ą  

b u l i o n o w ą ,  z a w i e r a j ą c ą  p r ą t k i  d u r o w e ,  z  d o d a t k i e m  2 ° / 0 c y ­

t r y n i a n u  p o t a s o w e g o  w  c e l u  z a p o b i e g a n i a  k r z e p n i ę c i u  k r w i ,  

w y w o ł u j e  s w o i s t y  w z r o s t  p r ą t k ó w ,  k t ó r e  j u ż  p o  3 — 4  g o  

d ż i n a c h  t w o r z ą  d ł u g i e  n i c i ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z o s o b n y c h  c z ł o ­

n ó w .  O d c z y n  t e n  w y k o n a ł a  a u t o r k a  2 1 7  r a z y  u  2 0 3  o s ó b ;  

w  1 0 6  p r z y p a d k a c h  o d c z y n  w y p a d ł  d o d a t n i o ,  w  9 7  u j e m n i e ,  

a  w  1 4  n i e p e w n i e .  W  d o d a t n i c h  s w y c h  w y n i k a c h  o d c z y n  

p r z e c z y ł  k l i n i c z n e m u  p r z e b i e g o w i  c h o r o b y  t y l k o  r a z ,  w  1 4  

z a ś  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  o d c z y n  M a n d e l b a u m a  w y p a d ł  

u j e m n i e ,  p r z e b i e g  c h o r o b y  s t w i e r d z i ł  z a k a ż e n i e  d u r o w e .  

W  i n n y c h  c h o r o b a c h  o d c z y n  a n i  r a z u  n i e  w y p a d ł  d o d a t n i o .

Z .  G i l e w i c z .

K l o s e .  D o św ia d c za ln e  b ad an ia  nad chorob ą B a s e ­
d o w a. ( A r c h .  f. k l i n .  C h i r u r g ,  9 5 ,  I I I ) .  U  p s ó w  u d a j e  s i ę  w y ­

w o ł a ć  c h o r o b ę  B a s e d o w a ,  w p r o w a d z a j ą c  d o  k r w i  s o k  w y ­

c i ś n i ę t y  z  w o l a  C h o r e j  n a  t ę  c h o r o b ę .  G ł ó w n i e  z j a w i a j ą  s i ę .  

g o r ą c z k a ,  d r o b n e  t ę t n o ,  d r ż e n i e ,  p o t y ,  b i a ł k o  i c u k r o m o c z ,  

w y s a d z e n i e  g a ł e k  o c z n y c h  i l i m f o c y t o z a .  N a t o m i a s t  w s t r z y ­

k i w a n i a  s o k u  z e  z w y k ł e g o  w o l a  n i e  w y w o ł u j ą  t y c h  o b j a ­

w ó w ,  a l e  o b j a w y  w y s t ę p u j ą  t y p o w o  p o  w s t r z y k i w a n i u  j o d k u  

p o t a s u  ( 0 , 0 6 — 0 , 0 7  n a  k i l o g r a m  w a g i ) .  W y n i k a  z  t e g o ,  ż e  

w ł a ś c i w i e  o b j a w y  p o c h o d z ą  z z a t r u c i a  j o d e m ,  a  g r u c z o ł  

p r a w i d ł o w y  w i ą ż e  w ł a ś n i e  z b y t n i  j o d  w  j o d o t y r y n ę ,  d o  

c z e g o  g r u c z o ł  z m i e n i o n y ,  n p .  p r z y  c h o r o b i e  B a s e d o w a ,  m e  

j e s t  z d o l n y .  K.
D  o  p  t  e  r .  G o r ą c z k a  » trz y d n ió w k a «  (febris a p a pp a -  

tacis). ( P a r i s  m e d i c a l ,  1 9 1 1 ,  N r  2 2 ) .  C h o r o b ę  t ę ,  o p i s a n ą  

p o  r a z  p i e r w s z y  p r z e z  P y m a ,  s p o s t r z e g a n o  w  P o l a ,  w  H e r -  

c o g o w i n i e ,  D a l m a c y i ,  w e  W ł o s z e c h ,  n a  K r e c i e ,  n a  M a l c i e ,  

F i l i p i n a c h ,  w  K a i r z e  i w  S h a n g a j u .  Z n a n a  j e s t  o n a  j a k o  

» g a s t r i t i s  e n d e m i c a « ,  » f e b r i s  e s t i v a l i s « ,  » f e b r i s  c l i m a t i c a «  

G n f ł u e n z a  e s t i v a l i s « ,  U n f ł u e n z a  m a l a r i c a « .  W  H e r c o g o w i n i e  

p o p u l a r n a  j e s t  n a z w a :  » p s i a  c h o r o b a * .  G ł ó w n a  z a s ł u g a  u s t a ­

l e n i a  i s t o t y  t e j  c h o r o b y  p r z y p a d a  T a u s s i g o w i .  N a j c z ę ś c i e j  

w y b u c h a  c h o r o b a  n a g l e  p o  5 — 7 - d n i o w y m  o k r e s i e  w y l ę g a ­

n i a .  W  c i ą g u  k i l k u  g o d z i n  p o d n o s i  s i ę  c i e p ł o t a  d o  3 9 0, 

c z e m u  t o w a r z y s z y  s i l n y  b ó l  g ł o w y ,  s u c h a  i r o z p a l o n a  s k ó r a ,  

n a s t r z y k a n i e  s p o j ó w e k ,  s i l n e  z a j ę c i e  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  p o ­

ł ą c z o n e  z a z w y c z a j  z e  z n a c z n e m  o s ł a b i e n i e m  i p r z y g n ę b i e ­

n i e m ,  s i l n e  b ó l e  w  r d z e n i u  k r ę g o w y m  i w  m i ę ś n i a c h .  Z a ­

b u r z e n i a  z e  s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  w y s u w a j ą  s i ę  

n i e k i e d y  n a  p i e r w s z y  p l a n ,  a  m i a n o w i c i e  b r a k  a p e t y t u ,  c u -  

c h n i e n i e  z u s t ,  o b ł o ż o n y  j ę z y k  z w o l n y m  t r ó j k ą t e m  n a  

k o ń c u ,  w y m i o t y  i z a p a r c i e  n a p r z e m i a n  z b i e g u n k a m i ,  c z ę s t o  

k r w a w e m i .  T ę t n o  b y w a  z w o l n i o n e ,  w e  k r w i  l i c z b a  c i a ł ę k |  

b i a ł y c h  z m n i e j s z o n a .  N a  s k ó r z e  c z ę s t o  p o j a w i a  s i ę  r u m i e ń ,  

p o d o b n y  d o  p ł o n i c z e g o .  O b j a w y  p o w y ż s z e  d o c h o d z ą  p o  

2 4  g o d z i n a c h  d o  n a j w i ę k s z e g o  n a t ę ż e n i a ,  p o t e m  w  c i ą g u  

t r z e c h  d n i  u s t ę p u j ą ,  a  c i e p ł o t a  w r a c a  d o  s t a n u  p r a w i d ł o ­

w e g o  z a z w y c z a j  w ś r ó d  p o t ó w  r o z p ł y w n y c h .  T y l k o  z w o l n i e n i e  

t ę t n a  u t r z y m u j e  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  6 — 8 d n i .  O k r e s  z d r o ­

w i e n i a  t r w a  d ł u g o .  Z a z w y c z a j  p r z e z  p r z e b y c i e  j e d n o r a z o w e  

c h o r o b y  n a b y w a  s i ę  o d p o r n o ś c i ,  a t o l i  c z ę s t o  w  1 — 8 d n i  

p o  p i e r w s z y m  n a p a d z i e  p o j a w i a j ą  s i ę  n a w r o t y .  C h o r o b a  t a  

n i e  j e s t  z a r a ź l i w a  p r z e z  z e t k n i ę c i e ,  l e c z  p r z e n o s z ą  j ą  o w a d y  

d w u s k r z y d ł e :  » p h l e b o t o m u s  p a p p a t a c i « .  U k ł u c i e  t y c h  o w a ­

d ó w  w y w o ł u j e  n i e z n a c z n e  z m i a n y  n a  s k ó r z e ,  p o d o b n e  d o
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u k ł u ć  k o m a r ó w .  T y l k o  w  t y c h  o k o l i c a c h  i w  t y c h  p o r a c h ,  

w  k t ó r y c h  p a p p a t a k u s  ż y j e ,  p a n u j e  t a  c h o r o b a .  O w a d  t e n  p r z e ­

n o s i  j a d ,  z a w a r t y  w e  k r w i  z a k a ż o n e g o ,  n a  c z ł o w i e k a  z d r o w e g o .  

M i m o ,  ż e  d r o b n o u s t r o j u  c h o r o b o t w ó r c z e g o  d o t ą d  n i e  u d a ł o  s i ę  

w y k r y ć ,  t o  j e d n a k  n i e z b i c i e  s t w i e r d z o n o ,  ż e  s i e d z i b ą  j a d u  

j e s t  s u r o w i c a  k r w i  c h o r e g o  i ż e  p r z e z  p o d s k ó r n e  w s t r z y ­

k n i ę c i e  s u r o w i c y  m o ż n a  p r z e n i e s ' ć  c h o r o b ę  z  j e d n e g o  o s o ­

b n i k a  n a  d r u g i e g o .  Ś r o d k a  l e c z n i c z e g o  n a  t ę  c h o r o b ę  d o ­

t ą d  n i e  z n a m y .  Z a z w y c z a j  k o ń c z y  s i ę  o n a  s a m a  p o m y ś l n i e .

D r  B l a s s b e r g .

L e s i e u r  i P r i v e y .  O z a w a rt o ś c i  białk a  w  p lw o ­
cinie ( a l b u m o p t y s i e ) .  ( P a r i s  m e d i c a l .  1 9 1 1 ,  N r  2 2 ) .  R o g e r  

i L e v y - V a l e n s i  s t w i e r d z i l i ,  iż  b i a ł k o  d a j e  s i ę  p r z y  g r u ź l i c y  

p ł u c  s t a l e  w y k a z a ć  w  p l w o c i n i e .  P r z y  o s t r y c h  s t a n a c h  z a -  

z a p a l n y c h  o s k r z e l i  i p ł u c  p o j a w i a  s i ę  t y l k o  c z a s o w o  i t y l k o  

w  m a ł e j  i l o ś c i .  P r z y  p r z e w l e k ł y c h  z a p a l e n i a c h  o s k r z e l i  n i e  

m a  z a z w y c z a j  b i a ł k a  w  p l w o c i n i e .  U j e m n y  w y n i k  p r ó b y  

m a  z a t e m  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e ,  p o n i e w a ż  p o z w a l a  w y ł ą c z y ć  

g r u ź l i c ę .  L e s i e u r  i P r i v e y  n a z y w a j ą  t e n  o d c z y n :  » a l b u m o -  

p t y s i s «  i s t w i e r d z i l i  n a  c a ł y m  s z e r e g u  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  

j e g o  i s t o t n ą  w a r t o ś ć .  D o  o d c z y n u  t e g o  u ż y w a  s i ę  p l w o c i n  

w o l n y c h  o d  k r w i  i, o  i l e  t y l k o  m o ż l i w e ,  w o l n y c h  t e ż  o d  

d o m i e s z k i  ś l i n y .  P l w o c i n y  z b i e r a  s i ę  w  s u c h e m  n a c z y n i u ,  

d o d a j e  r ó w n ą  i l o ś ć  r o z c z y n u  ( 7 % o )  s o l i ,  m i e s z a  s i ę  s t a r a n ­

n i e  p r ę c i k i e m  s z k l a n y m  i s ą c z j r  p r z e z  b i b u ł ę .  D o  p ć z e s ą c z u  

d o d a j e  s i ę  4 — 5 k r o p e l  k w a s u  o c t o w e g o  d l a  s t r ą c e n i a  m u -  

c y n y  i w ł ó k  n i k t , a  p o  p o n o w n e m  p r z e s ą c z e n i u  b a d a  s i ę  

z a p o m o c ą  k w a s u  a z o t o w e g o ,  c z y  b i a ł k o  j e s t  o b e c n e  i w  j a ­

k i e j  i l o ś c i .  P r ó b a  t a  j e s t  d o n i o s ł ą  d l a  l e k a r z y  p r a k t y k ó w ,  

k t ó r z y  n i e  m o g ą  d r o b n o w i d e m  s t w i e r d z a ć  o b e c n o ś c i  p r ą t ­

k ó w  w  p l w o c i n i e .  M a  o n a  z n a c z e n i e  z w ł a s z c z a  w ó w c z a s ,  

g d y  p o j a w i a  s i ę  s t a l e  w  p o c z ą t k o w y c h  o k r e s a c h  c i e r p i e n i a .  

T a k ż e  z e  s t a n o w i s k a  p r o g n o s t y c z n e g o  j e s t  t a  p r ó b a  w a ż n ą ,  

g d j r ż  s t a ł o ś ć  ' o b f i t o ś ć  b i a ł k a  ś w i a d c z y  o  c i ę ż k o ś c i  s c h o ­

r z e n i a .  P a t o g e n e z a  t e g o  z j a w i s k a  o b r a c a  s i ę  d o t ą d  w  g r a ­

n i c a c h  p r z y p u s z c z e ń .  W  d a l e k o  p o s u n i ę t y c h  s p r a w a c h  g r u ­

ź l i c z y c h  p o c h o d z i  b i a ł k o  z  k o m ó r e k  p ł u c n y c h  i l i c z n y c h  

l e u k o c y t ó w ,  w  p o c z ą t k o w y c h  o k r e s a c h  z d a j e  s i ę  b y ć  p r z y -  | 

c z y n ą  b i a ł k a  w y s i ę k ,  w y w o ł a n y  p r z e z  j a d  g r u ź l i c z y .  S p o s ó b  

t e n ,  a c z k o l w i e k  m n i e j  s w o i s t y ,  j e s t  j e d n a k  z d a n i e m  a u t o r ó w  

p e w n i e j s z y m  o d  b a k t e r y o s k o p i i .  P r z y  z a p a l e n i u  n i e g r u ź l i -  

c z e m  p ł u c  z w y k ł o  b i a ł k o  z n i k a ć  w  o k r e s i e  z d r o w i e n i a ;  o  i l e  

s i ę  z a ś  p o j a w i  p o n o w n i e  p o  z n i k n i ę c i u ,  ś w i a d c z y  t o  o  p o ­

w s t a w a n i u  j a k i e g o ś  p o w i k ł a n i a  l u b  o  p o j a w i a n i u  s i ę  n o w e g o  

o g n i s k a  z a p a l n e g o .  Z n i k a n i e  b i a ł k a  z p l w o c i n y  w  p r z e b i e g u  

g r u ź l i c y  n a s t ę p u j e  z a w s z e  p ó ź n i e j  o d  z n i k a n i a  p r ą t k ó w  K o ­

c h a  i s t a n o w i  z n a k o m i t ą  w s k a z ó w k ę  p o p r a w y .

D r  B l a s s b e r g .

P e d y a t r y a .

R o t h .  Ś m ie r ć  g r a s ic z a .  ( T o w .  m e d .  w e w n .  b e r l i ń s k .

V I I .  1 9 1 1 ^  U  o s e s k a  w o b e c  s i l n e j  d u s z n o ś c i  g r a s i c z n e j  i w y ­

k a z a n i a  d u ż e g o  g r u c z o ł u  w y p u k i e m  i p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a ,  

u s u n i ę t o  o p e r a c y j n i e  d u ż ą  c z ę ś ć  g r a s i c y .  T c h a w i c a  o k a z a ł a  

s i ę  n i e  u c i ś n i ę t ą .  P o  z a b i e g u  c h w i l o w a  p o p r a w a ,  p o t e m  

z n o w u  p o g o r s z e n i e ,  w  k o ń c u  ś m i e r ć .  S e k c y a  n i e  w y k a z a ł a  

ż a d n y c h  z m i a n ,  w o b e c  c z e g o  R .  w y r a ż a  z d a n i e ,  ż e  w  p o ­

d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  j e s t  d z i a ł a n i e  s u b ­

s t a n c y i  t r u j ą c y c h  n a  s e r c e  ( z a t r u c i e  k w a s a m i ,  o k s y p a t y a ) .  

U c i s k  n a  t c h a w i c ę  c z ę s t o  m o ż n a  w y ł ą c z y ć ,  c h y b a  ż e  c h o d z i  

o  u c i s k  n e r w ó w  i n a c z y ń ,  c o  w y w o ł y w a ć  m o ż e  n a s t ę p o w e  

t r w a l s z e  z m i a n y  ( d u s z n i c a  g r a s i c z n a ) .  A .

N .  R .  B l u m e n a u .  0  czynnem  uodp orn ian iu dzieci 
p rz e c iw  błonicy p o d łu g  S .  K. D z ie r ż g o w s k ie g o .  ( J a h r .  f.  
K i n d e r h .  T .  2 4 ,  Z .  2  1 9 1 1 ) .  P o n i e w a ż  u o d p o r n i e n i e  b i e r n e  

t r w a  k r ó t k o ,  a  p r z y t e m  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  z a w o d z i ,  z a ­

j ę t o  s i ę  s p r a w ą  u o d p o r n i a n i a  c z y n n e g o .  O t ó ż  a u t o r  r o b i ł  

d o ś w i a d c z e n i a  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  w k ł a d a ł  d z i e c i o m  t a m p o n y  

z  w a t y ,  n a p o j o n e  t o k s y n ą  b ł o n i c z ą ,  d o  n o s a ,  n a p r z e m i a n  d o  

j e d n e j  i d r u g i e j  d z i u r k i  c o d z i e n n i e  n a  1 / 2 g o d z i n y  i p o w t a ­

r z a ł  t e n  z a b i e g  p r z e z  k i l k a  d o  k i l k u d z i e s i ę c i u  d n i ,  O z n a c z a ł

p r z e d t e m  o r a z  p o  s k o ń c z e n i u  u o d p o r n i a n i u  i l o ś ć  a n t y t o k s y n  

w e  k r w i .  I l o ś ć  a n t y t o k s y n  w z m a g a ł a  s i ę  z n a c z n i e  w e  k r w i ,  

a  n a w e t  p r z e w y ż s z a ł a  i l o ś ć ,  j a k ą  a u t o r  p r z e z  b a d a n i a  p o ­

r ó w n a w c z e  w y k a z a ł  u  l u d z i  d o r o s ł y c h  z o d p o r n o ś c i ą  n a t u ­

r a l n ą .  A u t o r  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  t a  m e t o d a  u o d p o r ­

n i a n i a  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  z w ł a s z c z a  t a m ,  g d z i e  p a n u j ą  

c i ę ż k i e  e p i d e m i e  b ł o n i c y ; ,  n p .  w  p o ł u d n i o w e j  R o s y i .  O  i l e  

n a m  j e d n a k  c h o d z i  o  s z y b k i e  u z y s k a n i e  o d p o r n o ś c i ,  t o  n a ­

t u r a l n i e  m u s i m y  s i ę  u c i e c  d o  z a p o b i e g a w c z e g o  w s t r z y k i w a ­

n i a  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j ;  m o ż e m y  j e d n a k  j u ż  w  c z a ­

s i e  u z y s k a n e j  o d p o r n o ś c i  b i e r n e j ,  k r ó t k o t r w a ł e j ,  s t a r a ć  s i ę  

m e t o d ą  p o w y ż e j  p o d a n ą  o  z y s k a n i e  o d p o r n o ś c i  s t a ł e j ,  

c z y n n e j .  D a d e j .

S t r o i n k .  P łonica a p rzew lek łe  zap alen ie  nerek.  
( J a h r b .  f. K i n d e r h .  Z .  2 ,  T .  2 4 ) .  S .  w i d z i a ł  n i e r a z  n a  s t o l e  

s e k c y j n y m  n e r k i  m a r s k i e  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  

n i e  m o ż n a  z n a l e ś ć  d l a  t e g o  s c h o r z e n i a  z w y k ł e g o  t ł a  e t y o l o -  

g i c z n e g o ,  j a k  k i ł a ,  a l k o h o l i z m  i t. d .  W  o s t a t n i c h  l a t a c h  

s t w i e r d z i ł  w  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  w  n a s t ę p s t w i e  p r z e b y t e g o  

z a p a l e n i a  p ł o n i c z e g o  n e r e k  z e  s t a l e  u t r z y m u j ą c y m  s i ę  b i a ł ­

k o m o c z e m  p o  k i l k u n a s t u  l a t a c h  n a  s e k c y i  n e r k i  m a r s k i e .  

C o  d o  u t r z y m y w a n i a  s i ę  b i a ł k a  w  m o c z u , t o  S .  r o b i ł  b a ­

d a n i a  u  c h o r y c h ,  k t ó r z y  o p u s z c z a l i  s z p i t a l  z e  s t a l e  u t r z y ­

m u j ą c y m  s i ę  b i a ł k o m o c z e m  w  n a s t ę p s t w i e  p ł o n i c z e g o  z a ­

p a l e n i a  n e r e k .  Z  7  c h o r y c h  p o  2 — 5 l a t a c h  s z e ś c i u  m i a ł o  

b i a ł k o  w  m o c z u ,  z 1 2  p o  7  —  to  l a t a c h  s i e d m i u ,  a  z  4  p o  

1 1  — 1 5  l a t a c h  j e d e n  m i a ł  p r z e w l e k ł e  z a p a l e n i e  n e r e k ,  a  j e ­

d e n  z m a r ł  n a  m o c z n i c ę .  C o  d o  w i e k u ,  t o  w  w i e k u  d z i e c i ę ­

c y m  w i d o k i  c o  d o  w y l e c z e n i a  s ą  z n a c z n i e  l e p s z e ,  n i ż  w  p ó ­

ź n i e j s z y m .  N a  p o d s t a w i e  b a d a ń  s w o i c h  d o c h o d z i  S .  d o  

w n i o s k u ,  ż e  p o z o s t a j ą c y  p o  p r z e b y c i u  p ł o n i c z e g o  k r w o t o ­

c z n e g o  z a p a l e n i a  n e r e k  s t a ł y  b i a ł k o m o c z  b e z  i n n y c h  w y ­

b i t n y c h  o b j a w ó w  m o ż e  n a  r a z i e  u j ś ć  u w a g i .  G d y  p o  w i e l u  

l a t a c h  s t w i e r d z i m y  o b r a z  m a r s k i e j  n e r k i ,  n i e  w i e m y ,  d o  

c z e g o  g o  o d n i e ś ć ,  g d y ż  p ł o n i c y ,  a n i  z a p a l e n i a  n e r e k  p o -  

p ł o n i c z e g o  p r z e z  w y w i a d y  n i e  m o ż n a  j u ż  w y k a z a ć .  W  p e ­

w n e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  w  t e n  s p o s ó b  m o g ł o b y  b y ć  t ł ó -  

m a c z o n e  p o w s t a n i e  p e w n e j  l i c z b y  n e r e k  m a r s k i c h ,  e t y o l o -  

g i c z n i e  n i e j a s n y c h .  D a d e j .

W  , S .  A r c h a n g e l s k y .  W  s p ra w ie  m o żliw ości  
w y le c z e n ia  g r u ź l ic z e g o  zapalenia opon m ó zg o w o -rd z e  
n io w y c h .  ( J a h r b .  f.  K i n d e r h .  T .  2 4 .  Z .  2 ) .  A .  o p i s u j e  k i l k a  

p r z y p a d k ó w  z  p i ś m i e n n i c t w a ,  a  j e d e n  w ł a s n y ,  g d z i e  z  c a ł ą  

p e w n o ś c i ą  s t w i e r d z o n o  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  o p o n  m ó z g o w o -  

r d z e n i o w y c h ,  k t ó r e  z a k o ń c z y ł o  s i ę  w y z d r o w i e n i e m .  W  p r z y ­

p a d k a c h  t y c h  s t w i e r d z o n o  w  p ł y n i e  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m  

p r ą t k i  K o c h a  i w o g ó l e  b a d a n i e  p ł y n u  d a w a ł o  o b r a z  t y ­

p o w y  d l a  g r u ź l i c z e g o  z a p a l e n i a .  D a l e j  p o d a j e  A .  o p i s  p r z y ­

p a d k ó w  s e k c y o n o w a n y c h ,  w  k t ó r y c h  p r z e d  m i e s i ą c a m i ,  a  n a ­

w e t  p r z e d  l a t y  b y ł o  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  o p o n ,  s t w i e r d z o n e  

n a  p o d s t a w i e  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h ,  a  k t ó r e  n a  r a z i e  p r z e ­

c h o d z i ł y  p o m y ś l n i e ,  p ó ź n i e j  j e d n a k  k o ń c z y ł y  s i ę  ś m i e r c i ą ,  

a l b o  w s k u t e k  n a w r o t u  c h o r o b y ,  a l b o  w s k u t e k  i n n e j  c h o r o b y .  

O t ó ż  t u t a j  s e k c y e  w y k a z y w a ł y  s t a r e  z m i a n y  g r u ź l i c z e  o p o n ,  

o b o k  ś w i e ż y c h .  W y z d r o w i e n i e  p r z y  g r u ź l i c z e m  z a p a l e n i u  

o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  j e s t  w y j ą t k o w e m ,  a  r o k o w ę f - i  

n i e  j e s t  z ł e .  D a d e j .

Sprawy Towarzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzenie naukowe z dnia 11. X. 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y  P r o f .  C y b u l s k i ,  o b e c n y c h  c z ł o n k ó w  3 8 .  

P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  p r z y j ę t o .

1 )  K o l .  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i a :  a )  c h o r ą  A .  N . ,  p r z y ­

j ę t ą  d o  o d d z i a ł u  d .  4 .  X .  z  p o w o d u  c i e r p i e n i a  s k ó r y  t w a ­

r z y .  C h o r a  ( l a t  3 0 )  p o d a j e ,  ż e  o d  s z e r e g u  l a t  b a r d z o  c z ę s t o
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w y s t ę p o w a ł o  z a c z e r w i e n i e n i e  i o b r z ę k  t w a r z y ,  p o p i z e d z a n y  

z a w s z e  d r e s z c z e m ,  a  n a s t ę p n i e  g o r ą c z k a .  B a d a m c  n i e  w y ­

k a z u j e  n i g d z i e  o b r z ę k ó w ,  w  m o c z u  b r a k  b i a ł k a .  T w a t z  c h o ­

r e j  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  s p r a w i a  w r a ż e n i e ,  ż e  j e s t  j e d n o -  

m i e r n i e  s i l n i e  o b r z ę k ł a .  O b r z ę k  z a j m u j e  p o l i c z k i ,  w a r g ę  

g ó r n ą ,  n o s ,  o k o l i c ę  p o w i e k .  S k ó r a  w  m i e j s c a c h  z a j ę t y c h  

z m i a n  n i e  p r z e d s t a w i a ,  u c i s k  p a l c e m  w g ł o b i e n i a  n i e  w y w o ­

ł u j e .  B .  r o z p o z n a j e  słoniowacinę twarzy, b )  T e n ż e  p r z e d ­

s t a w i a  c h o r e g o  M .  Z . ,  p r z y j ę t e g o  p r z e d  t y g o d n i e m  n a  o d ­

d z i a ł  z  r o z p o z n a n i e m :  Z m i a n a  k i ł o w a  p i e i w o t n a  \\ r o w k u  

z a ż o ł ę d n y m ,  g u z k i  s ą c z ą c e  n a  s k ó r z e  m o s z e n ,  w y s y p k a  p l a -  

m i s t o - g u z k o w a  t u ł o w i a .  D .  9 - śródżylnie 0 40 salwar­
sanu. D z i ś ,  t. j .  w  4 8  g o d z i n  p o  w s t r z y k n i ę c i u ,  g u z k i  s ą ­

c z ą c e  p r a w i e  w s z y s t k i e  p o k r y t e  n a s k o i k i e m .  W y s y p k a  g u z ­

k o w a  c z ę ś c i o w o  u l e g ł a  w e s s a n i a  z p o z o s t a w i e n i e m  p l a m  

b a r w i k o w y c h .  ( S t r e s z c z e n i e  w ł a s n e ) .
2 )  P r o f .  C y b u l s k i :  O zjawiskach bioelektrycznych

i ich znaczeniu.
3 )  P r o f .  K r z y s z t a ł o w i c z  1 W e b e r :  O sródzyl- 

nych wlewaniach salwarsanu. P r z e d e w s z y s t k i e m  p r z e d ­

s t a w i a j ą  p r e l e g e n c i  h i s t o r y ę  r o z w o j u  t e c h n i k i  w s t r z y k i w a n i a  

t e g o  p r z e t w o r u :  w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  i m i ą ż s z o w e ,  w i e -  

s z c i e  ś r ó d ż y l n e ;  w a d y  p i e r w s z y c h ,  a  z a l e t y  o s t a t n i c h .  W l e ­

w a n i a  n i e  s p r a w i a j ą  b ó l u  a n i  p o d c z a s  w s t r z y l d w a ń .  a n i  p o ­

t e m ,  n i e  s p r o w a d z a j ą  o d c z y n ó w  m i e j s c o w y c h ,  p r z y  w s t r z y -  

k i w a n i a c h  m i ą ż s z o w y c h  n i e j e d n o k r o t n i e  b a r d z o  c i ę ż k i c h ,  

n i e  p o z o s t a w i a j ą  z a p a s ó w ,  u l e g a j ą c y c h  w  m i e j s c u  w s t r z y k i ­

w a n i a  r o z k ł a d o w i .  T e  z a p a s y  w  m i ę ś n i a c h ,  k t ó r e  u l e g ł y  

c z ę ś c i o w e m u  r o z k ł a d o w i ,  m o g ą  z j e d n e j  s t r o n y  b y ć  p i z y -  

c z y n ą  c i ę ż k i c h  n a s t ę p s t w ,  z  d r u g i e j  s t r o n y  m o g ą  u l e d z  o t o r -  

b i e n i u ,  p r z e z  c o  l e c z e n i e  z a p a s o w e  j e s t  w  t y m  r a z i e  b a i r i z o  

w ą t p l i w e .  W s t r z y k i w a n i a  ś r ó d ż y l n e  p o z w a l a j ą  w r e s z c i e  n a  

d o k ł a d n e  d a w k o w a n i e ,  a  w y d z i e l a n i e  s i ę  a r s z e n i k u  z u s t r o j u  

n i e  j e s t  t a k  s z y b k i e ,  j a k  t o  p o c z ą t k o w o  p r z y p u s z c z a n o .
M a t e r y a ł  K .  i W .  d o t y c z y ł  5 4  c h o r y c h ,  u  k t ó r y c h  

7- r o b i o n o  9 0  w l e w a ń  ( u  2 0  j e d n o ,  u  3 0  d w a ,  u  t i z e c h  t r z y  

w l e w a n i a ) ,  w  r ó ż n y c h  o k r e s a c h  i p o s t a c i a c h  k i ł y .  P r z e w a ­

ż n i e  b y ł y  t o  p r z y p a d k i  k i ł y  ś w i e ż e j  l u b  n a w r o t u ,  w  m n i e j ­

s z e j  l i c z b i e  k i ł y  p ó ź n e j ,  m ó z g o w e j  i w i ą d u  r d z e n i a .  W  z n a ­

c z n e j  c z ę ś c i  p r z y p a d k ó w  w y s t ą p i ł  p o  w l e w a n i u  p e w i e n  o d  

c z y n :  w  1 — 2  g o d z i n  p o  w s t r z y k i w a n i u  w y s t ę p u j e  d r e s z c z  

0  r o ż n e m  n a s i l e n i u ,  t r w a j ą c y  1 0  —  2 0  m i n u t ,  a  t e i m o m e t i  

w y k a z u j e  n i e r z a d k o  j u ż  w  2 — 3  g o d z i n  p o  w l e w a n i u  p o d ­

n i e s i e n i e  c i e p ł o t y  n a w e t  p o w y ż e j  390 C  - k t ó r e  j e c m a k  w  4 .  
! u b  5 .  g o d z i n i e  z a c z y n a  s i ę  o b n i ż a ć  i t y l k o  w y j ą t k o w o  t r w a  

j e s z c z e  w  k i l k a n a ś c i e  g o d z i n  p o  w l e w a n i u .  W  p r z e w a ż n e j  

l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  j u ż  w  1 2  g o d z i n  p o  w s t r z y k n i ę c i u  b y ł  

s t a n  b e z g o r ą c z k o w y ,  a  w  2 4  g o d z i n  c h o r z y  o p u s z c z a l i  z a ­

z w y c z a j  k l i n i k ę ,  c z y  p r y w a t n y  d o m  z d r o w i a .  O b o k  g o r ą c z k i  
b y w a ł y  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  w y m i o t y ,  c z ę ś c i e j  b i e ­

g u n k a ,  w y p r y s z c z k i  i b ó l  g ł o w y ;  b ó l  g ł o w y  w y j ą t k o w o  

t y l k o  d o ś ć  z n a c z n e g o  n a s i l e n i a .  C i e p ł o t y  p o w y ż e j  3 9  C,. p o ­

j a w i ł y  s i ę  p o  1 3  w l e w a n i a c h ,  p o  t a k i e j  s a m e j  l i c z b i e  n i e  

b y ł o  w c a l e  p o d n i e s i e n i a  c i e p ł o t y .
Z  z e s t a w i e n i a  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w  w y n i k a ł o b y ,  ż e  

w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  b y ł y  o b j a w y ,  c z y  k i t y  ś w i e ż e j ,  

c z y  p ó ź n e j ,  c z y  r o z w i j a j ą c e g o  s i ę  s c h o i z e n i a  u k ł a d u  n e i  w o -  
w e g 0 j  —  o d c z y n  p o  w l e w a n i a c h  b y w a ł  c z ę s t s z y  i s i l n i e j s z y ,  

w  p r z y p a d k a c h  z a ś  c h o r o b y  u t a j o n e j  z a z w y c z a j  s ł a b s z y .  T o  

t e ż ,  c h o c i a ż  p o  d r u g i c h  w l e w a n i a c h  u t e g o  s a m e g o  c h o r e g o  

P o j a w i a ł  s i ę  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  o d c z y n  s i l n y ,  t o  j e ­

d n a k ż e  z a z w y c z a j  w t e d y ,  g d y  p r z e r w a  m i ę d z y  w l e w a n i a m i  

b y ł a  k r ó t k a  (4 d n i ) ,  a  w o g ó l e  b y w a ł  r z a d s z y  i s ł a b s z y ;  ( p o ­
w y ż e j  3 9 0  q  w y s t ą p i ł a  1 0  r a z y  p o  p i e r w s z y c h  w l e w a n i a c h ,  

3 r a z y  p o  d r u g i c h ) .  D a w k a  s a l w a r s a n u  ( m i ę d z y  o  1 5  O 451 
n i e  z d a w a ł a  s i ę  o d g r y w a ć  b a r d z o  w y b i t n e j  r o l i ,  j e d n a k  

° b o k  i n n y c h  c z y n n i k ó w  m i a ł a  p e w n e  z n a c z e n i e ,  c z e g o  d o ­
w o d z i ł y  o d c z y n y  p o  w l e w a n i a c h ,  r o b i o n y c h  p o  k i ó t k i e j  

p r z e r w i e .  A l k a l i z a c y a ,  a  w z g l ę d n i e  j e j  s t o p i e ń ,  j a k o t e ż  c i e ­

p ł o t a  p ł y n u  n i e  z d a w a ł y  s i ę  w p ł y w a ć  n a  j a k o ś ć  o d c z y n u .  

Z a p a t r y w a n i e  W e c h s e l m a n n a ,  ż e  o d c z y n  p o  w l e w a n i u  p o ­

c h o d z i  o d  z a n i e c z y s z c z e ń  b i a ł k o w a t y c h  w o d y  p r z e k r o p l o -

n e j ,  n i e  z d a j e  s i ę  s ł u s z n e ,  g d y ż  d o ś w i a d c z e n i a  p r e l e g e n t ó w  

n i e  d o z w a l a j ą  n a  t a k i  w n i o s e k .  W  k a ż d y m  r a z i e  o b o k  r ó ­

ż n y c h  w s p o m n i a n y c h  c z y n n i k ó w  p e w n a  o s o b n i c z o ś ć  c h o ­

r y c h  n i e  z d a j e  s i ę  b y ć  b e z  z n a c z e n i a .  N a  c z e m  w ł a ś c i w i e  

p o l e g a  t e n  o d c z y n ,  c o  j e s t  z a s a d n i c z ą  p r z y c z y n ą  w s p o m n i a ­

n y c h  o b j a w ó w ?  t r u d n o  n a  r a z i e  o s ą d z i ć .  N i e p o d o b n a ,  j a k  

d o t ą d ,  o z n a c z y ć  n a  p e w n o ,  c z y  o d c z y n  p o w s t a j e  p o d  w p ł y ­

w e m  s a m e g o  p r z e t w o r u ,  c z y  t e ż  p r z e z  d z i a ł a n i e  n a  w y t w o r y  

c h o r o b o w e .  N i e j a k ą  w s k a z ó w k ą  b y ł o b y  w y s t ę p o w a n i e  o d ­

c z y n u  o  w i ę k s z e m  n a s i l e n i u  w  k i l e  o b j a w o w e j ,  z  d r u g i e j  

s t r o n y  j e d n a k  o d c z y n  w y s t ę p u j e  z a  s z y b k o ,  a b y  m o ż n a  

b y ł o  o d n o s i ć  g o  t y l k o  d o  p o w y ż s z e g o  d z i a ł a n i a ,  a  r a c z e j  

p r z y p u s z c z a ć  t r z e b a  i d z i a ł a n i e  t o k s y c z n e  s a m e g o  p r z e ­

t w o r u .  N a  r a z i e  z a t e m  n i e  m o ż n a  j e s z c z e  z d a ć  s o b i e  d o ­

k ł a d n i e  s p r a w y  z  i s t o t y  o d c z y n u  p o  w l e w a n i a c h  ś r ó d ż y ł -  

n y c b ,  a l e  w a ż n e m  j e s t  p r z y  s t o s o w a n i u  t e g o  p r z e t w o r u ,  ż e  

o d c z y n  t a k i  m o ż e  w y s t ą p i ć .  ( S t r e s z c z e n i e  w ł a s n e ) .

S e k r e t a r z  d o r o c z n y :  D r  G .  G r z y b o w s k i .

Towarzystwo lekarskie łódzkie.

P o s i e d z e n i e  z d .  22. II . 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y  S t e r l i n g ,  s e k r e t a r z  T o m a s z e w s k i .

1 )  K o l .  G o l d m a n  p r z e d s t a w i ł  c h o r ą ,  u  k t ó r e j  z  p o ­

w o d u  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  s u t k o w e g o  i z a k r z e p u  w  z a t o c e  

p o p r z e c z n e j  b y ł  z m u s z o n y  podwiązać żyłę szyjną wspólną.
2 )  K o l .  A b r u t i n  p r z e d s t a w i ł  2  m ę ż c z y z n  z  kiłą, j e ­

d n e g o  z  w r z o d a m i  n a  p o d n i e b i e n i u  m i ę k k i e m  i t w a r d e m ,  

d r u g i e g o  z k i ł ą  o g ó l n ą .  O b y d w o m  w s t r z y k n ą ł  salwarsan 
w  d a w c e  0 ' 6  z b a r d z o  d o b r y m  w y n i k i e m ,  p o n i e w a ż  w  p i e r ­

w s z y m  p r z y p a d k u  w r z o d y  w  k r ó t k i m  c z a s i e  z a g o i ł y  s i ę  z u ­

p e ł n i e ,  a  w  d r u g i m  n a s t ą p i ł o  z n a c z n e  p o l e p s z e n i e .

3 )  K o l .  T e r e s z k o w i c z  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  z  gość­
cem gruźliczym ( r h e u m a t i s m u s  t u b e r c . )  l e w e g o  k o l a n a .  C h o ­

r e g o  l e c z o n o  k o n s e r w a t y w n i e  w s t r z y k i w a n i a m i  z a w i e s i n y  

j o d o f o r m o w e j ,  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m  i o p a t r u n k a m i  u n i e r u -  

c h o m i a j ą c y m i ,  p r z y c z e m  c h o r y  n i e t y l k o  n i e  c z u ł  u l g i ,  a l e  

u c z u w a ł  c o r a z  w i ę k s z e  b ó l e ,  d o p i e r o  w s t r z y k i w a n i a  t u b e r ­

k u l i n y  n a  o d d z i a l e  D r  S t e r l i n g a  p r z y n i o s ł y  c h o r e m u  s z y b k ą  

u l g ę  i p o p r a w ę  s t a n u ;  o b e c n i e  c h o d z i  z u p e ł n i e  b e z  b ó l u .

4 )  K o l .  M o g i l n i c k i  i G u u d l u c h  o d c z y t a l i  s w ą  

p r a c ę :  O elektrargolu w  płonicy. Z a c h ę c e n i  d o d a t n i m i  

w y n i k a m i  s t o s o w a n i a  e l e k t r a i g o l u  p r z e z  f r a n c u s k i c h  a u t o ­

r ó w  w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  i s t a n a c h  s e p t y c z n y c h  —  p o ­

s t a n o w i l i  p r e l e g e n c i  w s t r z y k i w a ć  e l e k t r a r g o l  w  p ł o n i c y ;  ż e b y  

w  t e n  s p o s ó b  z a p o b i e d z  w y s t ą p i e n i u  o g ó l n e g o  z a k a ż e n i a  

u s t r o j u .  P o c z ą t k o w e  w y n i k i  b y ł y  d o b r e .  Z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  s t o ­

s o w a n i e  e l e k t r a r g o l u  w p ł y w a  d o d a t n i o  n a  k r z y w ą  c i e p ł o t y  

i ł a g o d z i  p r z e b i e g  c h o r o b y .  D a l s z e  s p o s t r z e ż e n i a  n i e  p o t w i e r ­

d z i ł y  p i e r w o t n y c h  p r z y p u s z c z e ń .  O g ó ł e m  s t o s o w a n o  e l e ­

k t r a r g o l  w  7 0  p r z y p a d k a c h ,  p r z e w a ż n i e  c i ę ż k i c h  l u b  b a r d z o  

c i ę ż k i c h .  3 r a z y  w s t r z y k n i ę t o  e l e k t r a r g o i  i - g o  d n i a  c h o ­

r o b y ,  z t y c h  u m a r ł o  j e d n o  d z i e c k o ,  u  3  b y ł y  p o w i k ł a n i a .  

Z  3 0 ,  k t ó r y m  w s t r z y k n i ę t o  e l e k t r a r g o l  2 - g o  d n i a  c h o r o b y ,  

u m a r ł o  9 ,  1 5 r a z y  b y ł y  p o w i k ł a n i a .  Z  2 4  c h o r y c h ,  k t ó r y m  

w s t r z y k n i ę t o  e l e k t r a r g o l  3 - g o  d n i a  c h o r o b y ,  z m a r ł o  1 0 ,  9  

r a z y  b y ł y  p o w i k ł a n i a .  Z  8 p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  w s t r z y k n i ę c i a  

d o k o n a n o  4 - g o  l u b  5 - g o  d n i a  c h o r o b y ,  z m a r ł o  2  i 3  r a z y  

b y ł y  p o w i k ł a n i a .  O g ó ł e m  ś m i e r t e l n o ś ć  u  t y c h ,  k t ó r y m  w s t r z y ­

k i w a n o  e l e k t r a r g o l ,  w y n o s i ł a  3 1  % ;  c o p r a w d a  w s z y s t k i e  

p r z y p a d k i  b y ł y  b a r d z o  c i ę ż k i e ,  n i e k i e d y  o d  p o c z ą t k u  b e z ­

n a d z i e j n e .  A n i  r a z u  n i e  z a u w a ż o n o  j d o  w s t r z y k i w a n i u  p o ­

g o r s z e n i a  l u b  w r z o d u  n a  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a .  O g ó l n y  

w n i o s e k ,  ż e  e l e k t r a r g o l  a n i  n a  p r z e b i e g  p ł o n i c y ,  a n i  n a  z e j ­

ś c i e  w p ł y w u  n i e  w y w i e r a .

W  d y s k u s y i  z a b r a ł  g ł o s  k o l .  G o l d m a n ;  n i e  w i d z i a ł  

o n  w y n i k u  p o m y ś l n e g o  w  s t a n a c h  s e p t y c z n y c h  p o  w s t r z y ­

k n i ę c i u  e l e k t r a r g o l u .  K o l .  T r e n k n e r  z a z n a c z a ,  ż e  u  s i e ­

b i e  w  s z p i t a l u  d l a  z a k a ź n y c h  m i a ł  m n i e j s z ą  ś m i e r t e l n o ś ć ,  

b o  1 9 % .  W s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w  p ł o n i c y  p r z e z  r o k  u b i e ­
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g ł y  m i a ł  2 6 1 ,  n a j c i ę ż s z ą  b y ł a  e p i d e m i a  w  p a ź d z i e r n i k u .  —  

K o l .  Ł u k a s i e w i c z  z a p y t u j e ,  d l a c z e g o  e l e k t r a r g o l u  n i e  w s t r z y ­

k i w a n o  d o  ż y ł .

K o l .  S t e r l i n g :  P o n i e w a ż  w  d y s k u s y i  s ł y s z a ł  w y r a ż e n i e ,  

ż e  » e l e k t r a r g o l  w i d o c z n i e  n i e  z a b i ł  w s z y s t k i c h  d r o b n o u s t r o ­

j ó w * ,  z w r a c a  u w a g ę  n a  p o d s t a w y  t e o r e t y c z n e  d z i a ł a n i a  l e ­

c z n i c z e g o  m e t a l ó w  k o l l o i d a l n y c h .  M a  t o  b y ć  d z i a ł a n i e  k a ­

t a l i t y c z n e .  M e t a l e  t e  d z i a ł a j ą  j a k o  k a t a l i z a t o r y ,  t. j .  p r z y ­

s p i e s z a j ą  s z y b k o s ' ć  o d c z y n u .  M ó w c a  p r z y p o m i n a ,  ż e  k a t a l i  

z a t o r y  s ą  t o  c i a ł a ,  k t ó r e  s w ą  o b e c n o ś c i ą ,  n i e  w c h o d z ą c  

w  s k ł a d  o s t a t e c z n e g o  w y n i k u  o d c z y n u  c h e m i c z n e g o ,  n i e  

z u ż y w a j ą c  s i ę ,  p r z y s p i e s z a j ą  t e n  o d c z y n ,  k t ó r y b y  s i ę  i b e z  

n i c h  o d b y w a ł ,  a l e  w  t e m p i e  z g o ł a  i n n e m ,  ż e  k o l l o i d a l n y  

s t a n  m e t a l i ,  j e ś l i  d z i a ł a j ą  o n e  j a k o  k a t a l i z a t o r y ,  p r z y p o m i n a  

d z i a ł a n i e  f e r m e n t ó w .  B a d a n i a  » i n  v i t r o «  d o w i o d ł y ,  ż e  n p .  

s t a f i l o t o k s y n y  s z y b k o  s i ę  u t l e n i a j ą  w  o b e c n o ś c i  n p .  k o l l a r -  

g o l u .  I  w  u s t r o j u  t o k s y n y  s ą  s p a l a n e ,  a l e  b a r d z o  w o l n o , “ t. j .  

d z i a ł a j ą  p r z e d t e m  d ł u g o ,  a  p o w o l n e  i c h  s p a l a n i e  p o z w a l a  

p r o d u k t o m  p o ś r e d n i m  w y w i e r a ć  z g u b n y  w p ł y w  n a  u s t r ó j .  

K a t a l i z a t o r ,  p r z y s p i e s z a j ą c  d z i a ł a n i e ,  u w a l n i a ł b y  s z y b k o  u s t r ó j  

o d  t o k s y n .  J e ś l i  w i ę c  e l e k t r a r g o l  d z i a ł a  w  t e m  s t ę ż e n i u ,  

w  j a k i e m  s t o s u j e  g o  l e c z n i c t w o ,  t o  j e d y n i e  w  c h a r a k t e r z e  

k a t a l i z a t o r a ,  s p a l a j ą c  s z y b k o  w y t w o r y  d r o b n o u s t r o j ó w .  W n i o ­

s k i  p r e l e g e n t a  o  b r a k u  d z i a ł a n i a  z a p o b i e g a w c z e g o  ( p r z y  z a ­

s t o s o w a n i u  w  p o c z ą t k u  c h o r o b y )  n i e  s ą  s ł u s z n e ,  a l b o w i e m  

s p o d z i e w a ł  s i ę  o d  t e g o  l e k u  d z i a ł a n i a ,  j a k i e g o  m u  t e o r y a  

n i e  o b i e c u j e :  m a  o n  j e d y n i e  n i s z c z y ć  t o  t y l k o ,  c o  w  d a n e j  

c h w i l i  z o s t a ł o  j u ż  w y p r o d u k o w a n e  p r z e z  d r o b n o u s t r o j e  c h o ­

r o b o t w ó r c z e .  S t e r l i n g  w i d y w a ł  d o d a t n i  w p ł y w  l e c z n i c z y  

e l e k t r a r g o l u ,  s y s t e m a t y c z n i e  s t o s o w a n e g o ,  w  k i l k u  p r z y p a d ­

k a c h  z a p a l e n i a  w s i e r d z i a  n a  t l e  z a k a ż e n i a  k r w i .

C o  d o  p r z y p a d k u  p r z e d s t a w i o n e g o  p r z e z  k o l .  T e r e s z -  

k o w i c z a ,  z a b r a ł  g ł o s  k o l .  S c h o e n a i c h ,  k t ó r y  u  s i e b i e  n a  o d ­

d z i a l e  r ó w n i e ż  l e c z y ł  t u b e r k u l i n ą  c h ł o p c a  z  g r u ź l i c ą  s t a w u  

s k o k o w e g o  i c h o c i a ż  n a s t ą p i ł a  p o p r a w a  p o d m i o t o w a ,  j e ­

d n a k  p r o m i e n i e  R o e n t g e n a  w y k a z y w a ł y  z m i a n y .  M ó w c a  n i e  

w i d z i a ł  c h ł o p c a  m i e s i ą c  p o  w y p u s z c z e n i u  z e  s z p i t a l a ,  w i ę c  

n i e  m o ż e  p o w i e d z i e ć ,  j a k i  b y ł  o s t a t e c z n y  w y n i k .

S e k r e t a r z :  T o m a s z e w s k i .

W ia d o m o ś c i  bieżące.

W a r s z a w a .  » M e d y c y n a  i K r o n i k a  l e k . «  o g ł a s z a  w  N r  43. 
w y n i k i  a n k i e t y ,  j a k ą  u r z ą d z i ł a  z p o w o d u  n a g ł e g o  w z r o s t u  p r z y ­
p a d k ó w  d u r u  b r z u s z n e g o  w  W a r s z a w i e .  A n k i e t a  d o s t a r c z y ł a  d a ­
n y c h  o  142 c h o r y c h ,  l e c z o n y c h  w  s z p i t a l a c h .  W y n i k a  z n ic h ,  ż e  
e p i d e m i a  z o s t a ł a  d o  m i a s t a  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  z a w l e c z o n a  z z e ­
w n ą t r z  ( m l e k o ,  o w o c e )  i ż e  i s t n i e j e  o b a w a  d a l s z e g o  j e j  s z e r z e ­
n ia  s ię ,  o  i le  n i e  z o s t a n ą  p r z e d s i ę w z i ę t e  e n e r g i c z n e  ś r o d k i  z a ­

r a d c z e .
—  W  s z p i t a l u  D z i e c i ą t k a  J e z u s  d o b i e g a  k o ń c a  r o z s z e r z e ­

n ie  p a w i l o n u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  a  m a j ą  b y ć  d o b u d o w a n e  d w a  
n o w e  p a w i l o n y  d l a  c h o r y c h .

—  A d e l a  h r .  O ż a r o w s k a ,  w ł a ś c i c i e l k a  d ó b r  B r z u z a ,  z a p i ­
s a ł a  n a  u f u n d o w a n i e  s z p i t a l a  d l a  d z i e c i  w  R a d o m i u  270.000 rb .

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  W  c z a s i e  Z j a z d u  d l a  m e d y c y n y  w e ­
w n ę t r z n e j  w  L y o n i e  o d b y ł o  s i ę  22. X .  b .  r .  u r o c z y s t e  p o ż e g n a ­
n ie  u s t ę p u j ą c e g o  p o  35 l a t a c h  z k a t e d r y  P r o f .  L e p i n e .  N a  u r o ­
c z y s t o ś ć  z a p r o s z o n o  p r z y b y ł y c h  n a  z j a z d  c u d z o z i e m c ó w .  J u b i l a ­
t o w i  w r ę c z o n o  o k a z a ł ą  k s i ę g ę  j u b i l e u s z o w ą ,  w y p e ł n i o n ą  p r a c a m i

j e g o  u c z n i ó w . W .

—  X V .  p o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  » Z w i ą z k u  p o l ­
s k i e g o  l e k .  i p r z y r . « w  P e t e r s b u r g u  d .  14. (27) X .  m i a ł o  n a s t ę ­
p u j ą c y  p o r z ą d e k  d z i e n n y :  1) D r  S t .  O s t r o w s k i :  M o r f o l o g i a  k r w i  
p r z y  k r z y w i c y  (z d e m o n s t r a c y ą  p r e p a r a t ó w ) .  2) D r  M .  M i c h a ł o ­
w i c z :  O  m y l n e m  u z a l e ż n i a n i u  g o r ą c z k i  o d  s p r a w y  g r u ź l i c z e j  
u  o d ż y w i a n y c h  f o r s o w n i e  d z i e c i  g r u ź l i c z y c h .

—  Z  i n i e y a t y w y  a u s t r y a c k i e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  p i e l ę g n o ­
w a n i a  z ę b ó w  w  s z k o ł a c h  o t w a r t o  w  W i e d n i u  w  d z i e l n i c y  X I I I  
( H i i t t e l d o r f )  p i e r w s z ą  s z k o l n ą  k l i n i k ę  d e n t y s t y c z n ą .  Z  c z a s e m  m a  
b y ć  z a ł o ż o n a  d r u g a  k l i n i k a  w ’ O t t a k r i n g ,  o  i le  f u n d u s z e  n a  to 
p o z w o l ą .  K l ę s k .

—  W  L o n d y n i e  p o  r a z  p i e r w s z y  l o r d - m a y o r e m  ( b u r m i ­
s t r z e m )  z o s t a ł  w y b r a n y  l e k a r z  S i r  T h o m a s  C r o s b y ,  l i c z ą c y  82 
l a t  ż y c i a .  X .

—  C i e k a w y  p r z y p a d e k  s y m u l a c y i  b i a ł k o m o c z u  z a p o m o c ą  
b i a ł k a  k u r z e g o  p r z e z  m a t k ę  c h o r e g o  d z i e c k a  ( p r z e d t e m  c i e r p i a ł o  
o n o  n a  b i a ł k o m o c z )  p o d a j e  H a d d a  ( T o w .  l e k .  c h i r .  w e  W r o c ł a w i u ) .  
M a t k a  c z y n i ł a  to  d l a  z y s k u ,  a l b o w i e m ,  j a k o  w s p ó ł o p i e k u n k a ,  
w  r a z i e  c h o r o b y  d z i e c k a  d o s t a w a ł a  w i ę c e j  p i e n i ę d z y  n a  j e g o  
u t r z y m a n i e .  X .

—  O  p i e l ę g n o w a n i u  z ę b ó w  w  s z k o ł a c h  w y k ł a d a ł  K i r c h n e r  
n a  Z j e ź d z i e  d l a  p u b l i c z n e j  o p i e k i  z d r o w i a  w  D r e ź n i e .  B a d a n i a  
l e k a r z y  s z k o l n y c h  w y k a z a ł y ,  ż e  w ł a ś n i e  w  c z a s i e  z m i a n y  u z ę ­
b i e n i a ,  z w ł a s z c z a ,  j e ż e l i  z ę b y  s ą  p o p s u t e ,  n a s t ę p u j e  w y b i t n y  z a ­
s t ó j  w e  w z r o ś c i e  c i a ł a .  L i c z b a  z e p s u t y c h  z ę b ó w  u  d z ie c i  ta m ,  
g d z i e  l e k a r z e  s p e c y a l n i e  o  t o  s i ę  n i e  t r o s z c z ą ,  j e s t  z a s t r a s z a j ą c a .  
K o n i e c z n e  s ą  s z k o l n e  a m b u l a t o r y a  i k l i n i k i  d e n t y s t y c z n e  n a  w z ó r  
z a ł o ż o n y c h  j u ż  w  S t r a s s b u r g u ,  A l l o n i e ,  D r e ź n i e ,  D a r m s t a d z i e ,  
a  w  k o ń c u  w  W i e d n i u .  K o s z t a  ( z r e s z t ą  n i e w i e l k i e )  p o n o s i ć  m u s i  
g m i n a .  D z i e c i  b a d a ć  n a l e ż y  c o  d o  u z ę b i e n i a  p ó ł r o c z n i e ,  p r o w a ­
d z ą c  o d p o w i e d n i e  z a p i s k i .  K l ę s k .

—  D l a  c h o r y c h ,  u d a j ą c y c h  s i ę  d o  m i e j s c o w o ś c i  l e c z n i c z y c h ,  
m a  z a r z ą d  d r ó g  ż e l a z n y c h  w  S z w a j c a r y i  o d d a ć  d o  u ż y t k u  4 z b y t ­
k o w n i e  u r z ą d z o n e ,  e l e k t r y c z n i e  o ś w i e t l o n e  w o z y ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  
o b e j m u j e  p o k o i k  z ł ó ż k i e m  d l a  c h o r e g o ,  p r z e d z i a ł y  d l a  l e k a r z a ,  
d l a  r o d z i n y  i s ł u ż b y ,  k u c h n i ę ,  1 0 0 0  l i t r ó w  z a p a s u  w o d y .  X-

—  P r z e d  s p o ż y w a n i e m  k u p o w a n e g o  w  j a t c e  j u ż  s i e k a n e g o  
m i ę s a  p r z e s t r z e g a  T r a u t m a n n ,  z w ł a s z c z a  j e ż e l i  s p o ż y w a ć  s i ę  je 
m a  w  s t a n i e  n i e d o b r z e  u p i e c z o n y m ,  n p .  s m a ż o n e .  W  m i ę s i e  ta- 
k i e m  z n a j d u j e  s i ę  b o w i e m  m n ó s t w o  d r o b n o u s t r o j ó w ,  a  r z e ź n i c y  
c e l e m  l e p s z e j  k o n s e r w a c y i  t e g o  m i ę s a  i n a d a n i a  m u  c z e r w o n e g o  
k o l o r u  d o d a j ą  r ó ż n e  s o l e ,  k t ó r e  w p r a w d z i e  s a m e  n ie  s ą  b a r d z o  
s z k o d l i w e ,  a l e  p o s i a d a j ą  t ę  w a d ę ,  ż e  n i e  c h r o n i ą  w c a l e  o d  ro z ­
w o j u  d r o b n o u s t r o j ó w  i to  b a r d z o  s z k o d l i w y c h ,  j a k  n p .  p a r a -  
t y f u s u .  X-

—  O  g r z y b i e  d o m o w y m  c i e k a w e  u w a g i  p o d a j e  W a n g e r n .  
( M e d .  K l i n i k  N r  41) D z i a ł a n i e  d e s t r u k c y j n e  t e g o  g r z y b a  p o '  

l e g a  n a  t e m ,  ż e  f e r m e n t y  g r z y b n i  r o z l u ź n i a j ą  w  d r z e w i e  ś c i s ł e  
p o ł ą c z e n i e  c e l l u l o z y  z l i g n i n ą ,  p o c z e m  p i e r w s z a  u l e g a  j a k o  w ę -  
g l o w o d a n  ł a t w o  w e s s a n i u  p r z e z  g r z y b .  S p o s o b y  t ę p i e n i a  g r z y b a  
s ą  j e s z c z e  b a r d z o  n i e d o s k o n a ł e ;  g ł ó w n i e  s t o s u j e  s i ę  s p o s o b y  m e ­
c h a n i c z n e ,  p o ł ą c z e n i a  k r e z o l u ,  a  z w ł a s z c z a  g o r ą c o  i s u s z e n ie .  
G r z y b  d o m o w y  d a j e  s i ę  t a k ż e  h o d o w a ć  s z t u c z n i e  n a  p o ż y w k a c h .  
D l a  z d r o w i a  g r z y b  t e n ,  z d a n i e m  W . ,  s a m  p r z e z  s i ę  n i e  je s t  
s z k o d l i w y .  X-

—  P s a  b e z  m ó z g u ,  który u s u n i ę t o  o p e r a c y j n i e ,  pokazywał 
R o t h m a n n  w T o w a i  z y s t w i e  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  w  B e r l in ie -  
P i e s  ó w  ż y j e  ju ż  27/+ l a t  p o  o p e r a c y i  i w y ć w i c z y ł  s i ę  w  p e ­
w n y c h  c z y n n o ś c i a c h .  O d c z u w a  b ó l ,  a l e  n i e  u m i e  g o  l o k a l i z o w a ć ,  
o d r ó ż n i a  j e d z e n i e ,  n ie  m a  w ę c h u ,  a l e  w ę s z y  n o s e m ,  n a  s t u k a n i a  
o d d z i a ł y w a  u s z a m i ,  m r u g a  o c z y m a ,  c h o ć  n i e m a  p o c z u c i a  ś w i a t ła ,  
ś p i  p r a w i d ł o w o .  X-

M i a n o w a n i : p e d y a t r a  P r o f .  T o b l e r  z H e i d e l b e r g u  p r o f e ­
s o r e m  w  B o n n ,  i n t e r n i s t a  d o c .  R .  S c h m i d t  z W i e d n i a  p r o f e s o r e k  
w  I n n s b r u c k u ,  p a t o l o g  d o c .  B e i t z k e  z B e r l i n a  p r o f e s o r e m  w  L o ­
z a n n i e .

Natur i « Najobfitsza alkaliczna 
( s ó d - l i t )  s z c z a w a

Czech,
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Z m a r l i :

D r  J ó z e f  Z a n i e t o w s k i  s e n i o r ,  b y ł y  w i c e p r e z e s ,  a  j e ­
d e n  z n a j s t a r s z y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  l e k a i s k i e g o  k r a k o w ­
s k i e g o ,  w  82 r. ż. w  K r a k o w i e .  P r a w o ś ć  c h a r a k t e r u  i z a l e t y  
o s o b i s t e  z j e d n a ł y  ś. p .  Z a n i e t o w s k i e m u  p o w s z e c h n y  s y m p a t y ę  
i s z a c u n e k  w  k o ł a c h  k o l e ż e ń s k i c h ,  a  n i e s t r u d z o n a  d z i a ł a l n o ś ć  f i ­
l a n t r o p i j n a ,  w y k o n y w a n a  d o  o s t a t n i c h  n i e m a l  d n i  ż y c i a  z p r ^ w -  
d z i w e m  p o ś w i ę c e n i e m ,  z a p e w n i ł y  m u  m i ł o ś ć  i p r z y w i ą z a n i e  s z e ­
r o k i c h  w a r s t w  u b o g i e j  l u d n o ś c i ;  ś. p .  Z a n i e t o w s k i  d z i a ł a ł  b o ­
w i e m  c z y n n i e  j a k o  c z ł o n e k  p r a w i e  w s z y s t k i c h  k i  a k o w s k i c h  T o ­
w a r z y s t w  d o b r o c z y n n y c h ,  o d w i e d z a j ą c  i s p i e s z ą c  o s o b i ś c i e  z p o ­
m o c ą  u b o g i m  i n i e s z c z ę ś l i w y m  p o  n a j o d l e g l e j s z y c h  n a w e t  p i z e d -  
m ie ś c i a c h .  N a d  g r o b e m  p r z e m a w i a ł  i m i e n i e m  T o w a r z y s t w a  le ­
k a r s k i e g o  p r e z e s  P r o f .  C y b u l s k i ,  i m i e n i e m  T o w a r z y s t w  d o b r o ­
c z y n n y c h  s z a m b e l a n  L u b e c k i .

D n i a  22. X .  z m a r ł  w  M u s z y n i e  D r  S t a n i s ł a w  S z y s z k a ,  l e ­
k a r z  m i e j s k i ,  w  38. r o k u  ż y c i a .  Ś .  p. D r  S z y s z k a  p r z e z  d w a  l a t a  
P o b y t u  s w e g o  w  M u s z y n i e  z a s k a r b i ł  s o b i e  d o  t e g o  s t o p n i a  z a ­
u f a n i e  u  o b y w a t e l i ,  ż e  g d y  w  b .  r .  p o d a n i a  j e g o  o  p o s a d ę  l e ­
k a r z a  o k r ę g o w e g o  w ł a d z e  n ie  u w z g l ę d n i ł y ,  o b y w a t e l e  m i a s t e c z k a  
M u s z y n y  u c h w a l i l i  j e d n o m y ś l n i e  z a t r z y m a ć  g o  n a d a l  u s i e b i e ,  
t w o r z ą c  d l a  n i e g o  p o z a  o k r ę g i e m  p o s a d ę  l e k a r z a  m i e j s k i e g o .  
N i e z w y k ł y  t e n  o d r u c h  u z n a n i a  d l a  p r a c y  i p o ś w i ę c a n i a  s ię  l e ­
k a r z a  ś w i a d c z y  d o b i t n i e ,  j a k ą  z m a r ł y  c i e s z y ł  s i ę  t a m  s y m p a t y ą .

K r ó t k i e  j e g o  ż y c i e  p r z e c i ę ł a  t r a w i ą c a  g o  o d  la t  k i l k u  c h o r o b a ,  
k t ó r a  n i e  p o z w o l i ł a ,  w ś r ó d  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  n a  p r o w i n c y i ,  
d o c z e k a ć  s i ę  o w o c ó w  s w e j  p r a c y .  J a k o  z a c n y  c z ł o w i e k  i p r a w y  
k o l e g a  p a d ł  p r z e d w c z e ś n i e  n a  p o s t e r u n k u .  O b y  m u  z i e m i a  b y ł a  
l e k k ą !  D r  F r a n c i s z e k  K m i e t o w i c z .

D e r m a t o l o g  P r o f .  C a s p a r y  z m a r ł  w  K r ó l e w c u .

R e d t i k c y a  o t r z y m a ł a :  R .  S p i r a :  1) Z u r  F r a g e  d e r  S e e -  
k r a n k h e i t .  2 ) O t o r h i n o l o g i s c h e  K a s u i s t i k .  » M o n a t s s c h r .  f. O h r e n -  
h e i l k . « 1911. —  W .  T i i r s c h m i d ;  P r z e p u k l i n a  z a s ł o n o w a  j a j o w o d u .  
(O dt) . z  » N o w i n  l e k . *  1911, Z .  7). —  S k a l s k i :  L e k a r z  f a b r y c z n y  
w  r o l i  r z e c z o z n a w c y .  Ą M b .  z » M e d .  i K r o n .  l e k . *  1911). —  J a n  
N e l k e n :  P s y c h o l o g i s c h e  U n t e r s u c h u n g e n  a n  D e m e n t i a  p r a e c o x -  
K r a n k e n .  ( O d b .  z  » J o u r n a l  f. P s y c h o l o g i e  u n d  N e u r o l o g i e « .  L i p s k
1911). —  K o s t a n e c k i :  1) Ś .  p. A n t o n i  D o h r n .  W a r s z a w a  1910.
2 )  T .  n. l i g a m e n t u m  a p p e n d i c u l o - o v a r i c u m  ( C l a d o ) .  K r a k ó w  1910.
3) Z  b a d a ń  n a d  w i e l o b i e g u n o w ą  m i t o z ą .  K r a k ó w  1911. 4 )  O b e r  
p a r t h e n o g e n e t i s c h e  E n t w i c k l u n g  d e r  E i e r  v o n  M a c l r a  m i t  v o r a u s -  
g e g a n g e n e r  o d e r  u n t e r b l i e b e n e r  A u s s t o s s u n g  d e r  R i c h t u n g s k ó r -  
p e r .  ( A r c h .  f. m i k r o s k .  A n a t o m i e .  1911). 5) E x p e r i m e n t e l l e  S t u -  
d i e n  a n  d e n  E i e r n  v o n  M a c t r a .  ( A k a d .  U m i e j .  K r a k ó w  19J 1).
6 )  E i n l e i t u n g  d e r  k i i n s t l i c h e n  P a r t h e n o g e n e s e  b e i  A r i c i a .  ( A k a d .  
U m i e j .  K r a k ó w ) .  —  G a l l a n t  ( N e w - Y o r k ) :  1) V a g i n o u r e t e r o s t o m y  
a f t e r  n e p h r e c t o m y  f o r  p y o n e p h r o s i s  d u e  t o  a  » s i g m a t e *  c o n s t r i c -  
t io n  o f  t h e  u r e t e r .  2) T h e r a p e u t i c  d r a i n a g e  in o n e  h u n d e r t  a n d

Abbazia Dr Piotr Goering
ordynuje jak  dawniej 302 

Bazar Mandria (poczta) I. p.

Q / e r r a v a / / o

Wino chinowe z żelazem.
Przez  powagi lekarskie  polecane ozdrowieńcom ,i niedo- 
krewnym . Z  powodu swego dobrego smaku .używanejchętnie,

przez dzieci i kobiety
Wystowa hig.. Wifedeń 1906: Nagroda państw, i dypl. hon. do medalu złotego.

O d z n a c z o n e  k i l k a k r o t n i e .  Przeszło'7000 orzeczeń lekarskich. 
N a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a m y  P P .  l e k a r z o m  l i t e r a t u r ę  i p ró b k i .

J .  S e r r a w a l  Io ,  c. i k. dostawca Dworu
T rie st-B arco ia . i3

> -

l m m —

N ajczystsze, najw ygodniejsze leczenie wcleraniam i I

Sec. Dr Rosenberg.

W cieranie przez 3 — 5 m inut. Nie w ala bielizny.
W oln y od tłuszczu i zapachu. S2

Najnowsze sporządzenie:
Mercurocreuie mite . . 1 pudełko a 10 dawek a 3 g. 22'/a°/o Hg — 2 g. 33J/»% Hg,
Mercurocreme normale 1 „ „ 10 „ 3 „ 33%% Hg.
Mercurooreme forte . , l „ 10 ,, 3 55%  Hg. =  5 g. 33%% Hg

Dawne sporządzenie:
1 graduowana luba a 30 g, 33%% Hg. Cena kaidej paczki 2 Korony.

Stem-Apotlieke, Budapest. v n i ,  itakóczy-ńt (Ecke  josefsring j.

ARCO TYROL POŁUDNIOWY.

55

I szy PENSYONAT POLSKI

Q U I S I S A N  A i i

Komfort, hygiena, — Pokoja z balkonami. — Lekarz Polak. — 
Biblioteka polska. — Kuchnia francusko-polska. — Prospekty 

na żądanie. — Pokój z pensyonatem od 7 koron. 343

B 0 U C H A R D A T
T r. Pharm. page 300

W edług zdania Profesorów

GUBLER TR0USSEAU
Com. du Codex p. 813 Therap. p. 314

CHARC0T
Clinigues de la Salpetriere

j e s t  VALER1ANATE d e  P1ERLOT
ś ro d k ie m  z n o s z ą c y m  k u r c z e  i n ie p r z e ś c ig n io n y m  ś r o d k ie m  u s p o k a ja ją c y m  n e r w y ,  260

w s k a z a n y m  p r z y  nerwicach, nerwobólach, neurastenii
n e r w o w y c h  d r g a n i a c h  s k u r c z a c h  s e r c o w y c h ,  n a p a d a c h  p a d a c z k o w y c h  i h i s t e r y c z n y c h ,  b e z s e n n o ś c i ,  z w i d y w a n i a c h ,  u c z u c i a c h  lęku. 
J e d y n y  n a t u r a l n y  p r o d u k t  z k o r z e n i a  y a l e r y a n y ,  s k u t e c z n y  i n i e s z k o d l i w y ,  n ie  p o w s t a ł y  z  s y n t e z y .  — 1—2 łyżeczek kawo­
wych r a n o  i w i e c z o r e m  w  m a ł e j  i lo śc i  o e u k r z o n e j  w o d y .  — J e ż e l i  c h o r y  t a k ż e  t e g o  z u p e ł n ie  n i e w i n n e g o  ś r o d k a  n ie  znosi 

z a p i s u j e  sięCapsules de yalćrianate Pierlot, które s ą  z u p e ł n ie  b e z  w o n i  i s m a k u .

P r z e z  w s z y s t k i e  z n a c z n ie j s z e  a p t e k i  m o ż n a  s p r o w a d z i ć .  —  P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  t y l k o  w p r o s t  p r z e z  g e n e r a l n e g o  z a s t ę p c ę :

RENE BLANPIN Wiedeń, Wiedner Gurtel, 26.
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e i g h t y - f i v e  c a s e s  o f  u t e r i n e  o b s t r u c t i o n .  ( » M e d .  R e c o r d *  1910).
3 ) P a n h y s t e r o c o l p . e c t o m y .  ( » A m e r .  J o u r n .  o f  S u r g e r y * .  1911).

A r ty k u ły  oryginaln e w  czasopismach lekarsk ich  pol­
skich w  październiku 1 9 1 1 .

Gazeta lekarska N r  39— 43 . J a n o w s k i :  O  r ó ż n y c h  p o s t a ­
c i a c h  n i e m i a r o w o ś c i  s e r c a  z d z i s i e j s z e g o  p u n k t u  w i d z e n i a .  (39—  
43). —  W .  O s m o l s k i :  P r z y c z y n e k  d o  p a t o l o g i c z n e j  a n a t o m i i  m o r u .  
(39— 41). —  F a l g o w s k i :  N i e z w y k l e  s p o s t r z e ż e n i a  z d z i e d z i n y  p o ­
r o n i e ń  z b r o d n i c z y c h .  (40). — B o h d a n o w i c z :  P r z y c z y n e k  d o  b a ­
d a ń  n a d  d z i a ł a n i e m  s u r o w i c y  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  M a r m o r k a ,  (42—  
43). —  L S w e n s t e i n :  A p p e n d i c i t i s  p e r f o r a t i v a  in  e x t r e m i s .  (43).

Medycyna i Kronika lek. N r  39— 43. A .  L a n d a u :  K w a s  
m o c z o w y ,  d n a  i a r t r y t y z m .  (39— 41). —  C h o d e c k i : Z a s a d y  w s p ó ł ­
c z e s n e g o  z a p o b i e g a n i a  i z w a l c z a n i a  d u r u  b r z u s z n e g o .  (39). —
S .  G r o s g l i k :  P r z y c z y n e k  d o  p a t o l o g i i  i l e c z e n i a  c h i r u r g i c z n e g o  
n i e d o m o g i  p ę c h e r z a  n a  t l e  z a n i k u  s t e r c z u .  (40— 43). —  R o s e n -  
b l a t ó w n a :  O  s t o s u n k u  s k a z y  w y s i ę k o w e j ,  w z g l ę d n i e  » l i m f a t y z m u «  
d o  z o ł z ó w  i g r u ź l i c y  (43— 44). —  E n d e l m a n :  P r z y p a d e k  o b u ­

s t r o n n e j  ś l e p o t y  p o ł o w i c z e j  z a l e k s y ą  i a g r a f i ą  w  n a s t ę p s t w i e  
p o r o d u .  (43). ( D o k .  n ast .) .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. Dr S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w s k i .

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
o d b ę d z i e  s i ę  we środę d. S .  listopada 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu Towarzystwa ( R a d z i w i l ł o w s k a  4). N a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m :  1 )  D r  K o z ł o w s k i :  D e m o n s t r a c y a  w l e w a n i a  ś r ó d ż y l n e g o  
s a l w a r s a n u  n a  c h o r y m  p r z y r z ą d e m  A s s m y  - M u c h a  - S c h r a m e k .
2 )  D r  Z. S z y m a n o w s k i :  P r e c y p i t a c y a  w ą g l i k a .  3) P r o f .  N . 
C y b u l s k i :  P r ą d y  c z y n n o ś c i o w e  w  m i ę ś n i a c h .  4) P r o f .  B u j w i d :  
B a k t e r y o l o g i c z n e  b a d a n i a  w o d y  w  r z e c e  W i ś l e  n a  d ł u g o ś c i  200 
k i m .  p o n i ż e j  K r a k o w a .

Zapiski przemysłowo-lekarskie. 
Nadesłane.

»Pyonin«. O  d o ś w i a d c z e n i a c h  o s i ą g n i ę t y c h  p y o n i n ą  p r z y  
l e c z e n i u  c h o r ó b  s k ó r n y c h .  D r  A l e k s a n d e r  P e s c h k a .  Z  c .  k .  s z p i ­
t a l a  s ą d u  k r a j o w e g o  w  W i e d n i u .  ( K i e r o w n i k : P r y m a r y u s z  D r  R u ­
d o l f  R i t t e r  v .  K u n d r a t )  ( W i e n e r  k l i n .  R u n d s c h a u ,  1910, N r  48— 49).

J e d n y m  z n a j w a ż n i e j s z y c h  ś r o d k p w  l e c z n i c z y c h  s k ó r n y c h  
j e s t  s i a r k a .

P o m i ę d z y  u ż y w a n y m i  r o d z a j a m i  s i a r k i  n i e  n a d a j e  s i ę  z g ó r y  
k a ż d y  d o  c e l ó w  l e c z n i c z y c h ,  g d y ż  p o s i a d a j ą  c z ę ś c i ą  z a n i e c z y ­
s z c z e n i a ,  c z ę ś c i ą  p r z y k r y  z a p a c h .  Z  t e g o  te ż  p o w o d u  u ż y w a  s i ę  
d o t ą d  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  s i a r k i  p r e c y p i t o w a n e j ,  w y t w a r z a n e j  w  s t o ­
s u n k o w o  b a r d z o  ę z y s t y m  s t a n i e  i b e z w o n n e j .  S k u t e c z n o ś ć  z e ­
w n ę t r z n i e  s t o s o w a n e g o  p r z e t w o r u  s i a r k i  z a l ę ż y  w  p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  o d  r o z d z i a ł u  s i a r k i .  C z e m  d e l i k a t n i e j  j e s t  o n a  r o z d z i e l o n a ,  
c z e m  p r ę d z e j  i ł a t w i e j  w o d o r o s i a r c z e k  s i ę  w y d z i e l a ,  t e m  e n e r g i ­
c z n i e j s z y m  j e s t  w p ł y w  n a  t k a n k ę  i s k ó r ę .  S z c z e g ó l n e  z a l e t y  p o d  
t y m  w z g l ę d e m  p r z y p i s u j ą  r o z p u s z c z a l n e m u  w  w o d z i e  p r z e t w o r o w i  
s i a r k i ,  z w a n y m  »pyonin«. M i ę d z y  i n n y m i  s t o s o w a ł  »pyonin« ta jn y  
radca medyc. Prof. Dr Neisser we W r o c ła w iu  w swej kli­
nice, p o l i k l i n i c e  i p r a k t y c e  p r y w a t n e j ; t e n  p r z e t w ó r  o k a z a ł  s ię  
l e k i e m  n a d a j ą c y m  s i ę  d o b r z e  d o  u ż y c i a .  D o  p o d o b n e g o  s ą d u  
w  p r a c y  o g ł o s z o n e j  o  » p y o n i n i e «  ( w z g l .  M o c h a l l e s  p r z e t w o r a c h  s i a r ­
k o w y c h )  d o s z e d ł  D r  G e r h a r d  H a h n  (z k r ó l .  k l i n i k i  u n i w e r s y t e c k i e j  
P r o f .  N e i s s e r a  w e  W r o c ł a w i u )  ( A l i g e m e i n e  M e d i z .  C e n t r a l z e i t u n g  
1908* N r  32).ś S t o s o w a n o  t e n  p r z e t w ó r  w  d w ó c h  p o s t a c i a c h ,  j a k o  
m y d ł o  p y o n i n o w e  i m a ś ć  p y o n i n o w ą ,  n a  b o g a t y m  m a t e r y a l e  c h o ­
r y c h  t e g o  z a k ł a d u .  L e c z o n o  n a s t ę p u j ą c e  s c h o r z e n i a  s k ó r n e :  P i ­
t y r i a s i s  c a p i l l i t i i ,  s e b o r r h o e a  o l e o s a ,  a c n e  v u l g a r i s ,  r o s a c e a  i v a -  
r i o l i f o r m i s ,  s c a b i e s ,  p s o r i a s i s  v u l g a r i s  i p i t y r i a s i s  v e r s i c o l o r .

» C o  d o  s t o s o w a n i a  m y d ł a  p y o n i n o w e g o  w o g ó l e ,  t o  p r z e ­
p r o w a d z a n o  u  n a s z y c h  c h o r y c h  z w y k ł e  z m y w a n i a  m y d ł e m  i w  p o ­
s t a c i  w c i e r a n i a  i p o z o s t a w i e n i a  d o  w y s c h n i ę c i a  p i a n y  z m y d ł a ;  
w  o s t a t n i m  p r z y p a d k u  r o z b i j a n o  z a p o m o c ą  p ę d z l a  s z c z e c i n o ­
w e g o  i m a l e j  i l o ś c i  w o d y  m y d ł o  n a  p i a n ę ,  p o t e m  n a k ł a d a n o  n a  
c h o r e  c z ę ś c i  s k ó r y  w  g r u b e j  w a r s t w i e  i s i l n i e  w c i e r a n o ;  p o  z a ­
s u s z e n i u  p i a n y  z m y d ł a  n a s t ę p o w a ł o  w  k o ń c u  o p u d r o w a n i e  
s k ó r y .  Z w y k l e  z o s t a w i a n o  p i a n ę  p r z e z  12— 24 g o d z i n  i p o t e m  
o d d a l a n o  z n o w u  p r z e z  z m y c i e  c i e p ł ą  w o d ą * .

R e a s u m u j ą c  p o w i a d a  P e s c h k a ,  >że n a  p o d s t a w i e  n a s z y c h  
d o ś w i a d c z e ń  n a s t r ę c z y ł a  s i ę  s p o s o b n o ś ć  d o  p o t w i e r d z e n i a  s p o ­
s t r z e g a n e g o  p r z e z  P r o f .  N e i s s e r a  i D r a  H a h n a  z a d o w a l n i a j ą c e g o  
w p ł y w u  » p y o n i n y « ,  j a k o t e ż  p e w n y c h  z a l e t  w o b e c  i n n y c h  p r z e ­
t w o r ó w  s i a r k o w y c h ,  d a j ą c y c h  s i ę  z a p e w n e  o d n i e ś ć  d o  n a d z w y ­
c z a j n i e  d e l i k a t n e g o  r o z d z i e l e n i a  s i a r k i  w  » p y o n i n i e « .

t S B i a
uznana za 

tza 1 naturalna.
N a jlep sze  skutki w n ieżytach  żo łą d k a  i p ę ch e rz a , Jako­

też  d ró g  o d d e c h o w y c h . 205
Prospekty rozsyła na żądanie Brunneu -Unternehmung Krondorf 
bei K a r l s b a d  lub też Generalna reprezentacya dla Ga'ioyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

( N a z w a  u r z ę d .  s t rz e ż . )  84 c -

energicznie dz ia ła jący
w e w n ę tr z n y  śro d e k  p r Z G C l  w l ę i ł o w y

W oryg. pudelkach z 50 kapsułkami mergalu 
z której każda zawiera 0,05 chlorku rtęci 

i 0,1 g  tannalbiny 
P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  b e z p ł a t n i e

J. D. R IE D E L A.-G., B ERLIN  N . B

A  B A  C Y  A.
D rX A  W. GÓRSKI
ordynuje od września do końca maja
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PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO 3 TOWARZYSTWA 
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU TOWARZYSTW LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, ORAZ

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH PROWINCYONALNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

f̂ Qję Kraków, dnia 11. listopada 1911. Nr 45,

Z zakładu anatomii patologicznej Uniwersytetu Jagiell. 
(Dyrektor Prof. Dr Browicz).

Układ przedsionkowokomorowy i j e g o  stosu­
nek do patologii serca

podai

S t a n is ła w  C iechanow sk i.

(Wediug referatu do tematu: »Arytmi;u na wspólnem posiedzeniu sekcyi 
med. teoret. i wewn. XI, Zjazdu lekarzy i przyrodn. polskich w Krakowie,

iS. V I I .  1 9 1 1).

( D o k o ń c z e n i e ) .

I V .

W ł a s n o ś c i  f i z y o l o g i c z n e  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o -  

t o w e g o  m a j a  b y ć  J ljLd ł u g  b a d a c z y  n i e m i e c k i c h  d w o j a k i e ,  

w e d ł u g  a n g i e l s k i c h  t r o j a k i e .  A n g l i c y  b o w i e m  o p i ó c z  z d o l ­

n o ś c i  w y t w a r z a n i a  r y t m i c z n y c h  b o d ź c ó w  m c h o w y c h  c z y l i  

o p r ó c z  a u t o m a t y z m u  o r a z  o p r ó c z  z d o l n o ś c i  p r z e w o d z e n i a  

t y c h  b o d ź c ó w  p r z y p i s u j ą  u k ł a d o w i  j e s z c z e  z d o l n o ś ć  k o j a ­

r z e n i a  ( k o o r d y n a c y i )  c z y n n o ś c i  s e r c a  “)• 1  ej  t r z e c i e j  z d o l ­

n o ś c i  n i e  u z n a j ą  f i z y o l o g o w i e  n i e m i e c c y ,  j a k o  s a m o i s t n e j ,  

H e r i n g  p o w i a d a :  » D i e  K o o r d i n a t i o n  d e r  H e r z t a t i g k e i t  i s t  

c i n e  F u n k t i o n  d e r  R e i z l e i t u n g ;  d i e  K o o r d i n a t i o n s z e n t r e n  i m  

S i n n e  d e r  V o l k m a n n ’ s G h e n  L e h r e  v o n  c *  K o o r d i n a t i o n  d e r  

S k e l e t t m u s k e l ,  g i b t  e s  n i c h t  i m  H e r z e n «

N i e  m o g ę  w d a w a ć  s i ę  t u t a j  w  t o z p a t t y w a n i e  w s z y s t ­

k i c h  b a d a ń ,  p o d e j m o w a n y c h  w  t e j  s p r a w i e  p r z e z  f i z y o l o -  

g ó w .  Z n a c z n a  c z ę ś ć  o g r o m n e j  j u ż  d z i s  l i t e i a t u i y  t e g o  p i z e d -  

m i o t u  o d n o s i  s i ę  z r e s z t ą  n i e t y l k o  d o  w ł a s n o ś c i  u k ł a d u  

p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o ,  a l e  t a k ż e  d o  o d w i e c z n e g o  s p o r u  

n t i ę d z y  z w o l e n n i k a m i  t e o r y i  m i ę ś n i o w e j  i z w o l e n n i k a m i  

t e o r y i  n e r w o w e j ,  s p o r u ,  k t ó r y  p o  o b a l e n i u  p i z y p u s z c z e n i a ,  

ż e  p ę c z e k  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y  p o z b a w i o n y  j e s t  e l e ­

m e n t ó w  n e r w o w y c h ,  z d a j e  s i ę  z n o w u  s t a w a ć  n a  m a r t w y m

») N a l e ż y  t u  w s p o m n i e ć ,  ż e  p o m i m o  o g o l n e g o  j u z  d z i s  
u z n a n i a  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  
t k a n k i  w ę z ł o w e j ;  z a  n o r m a l n e  ź r ó d ł o  p o d n i e t  a u t o m a t y c z n y c h ,  
N y  M a c k e n z i e  w  j e d n e j  z  n a j n o w s z y c h  s w y c h  p r a c ,  u w a ż a j ą c  
z w i ą z e k  w ę z ł a  K e i t h - F l a c k a  z m i ę ś n i a m i  ż y ł y  g ł ó w n e j  g ó r n e j  
‘  z m i ę ś n i e m  p r z e d s i o n k a  p r a w e g o  z a  j e s z c z e  w ą t p l i w y ,  s k ł o n n y  
J e s t  j e d n a k ż e  p r z y p i s y w a ć  w ę z ł o w i  t e m u  j e d y n i e  z d o l n o ś ć  k o j a ­
r z e n i a  ( k o o r d y n a c y i )  r u c h ó w  s e r c o w y c h ,  k t ó r y c h  p o d n i e t y  m i a ­
ł y b y  w e d ł u g  n i e g o  b r a ć  p o c z ą t e k  g d z i e i n d z i e j  w  k o m ó r k a c h  

n e r w o w y c h  z w o j ó w  s e r c o w y c h .

p u n k c i e .  P o z o s t a w i a j ą c  u w z g l ę d n i e n i e  w s z y s t k i c h  t y c h  s p r a w  

w  s z e r s z y m  z a k r e s i e  i n n y m  K o l e g o m  r e f e r e n t o m  10), k t ó r z y  

p r z e d s t a w i ą  d a l s z e  d z i a ł y  z a j m u j ą c e g o  n a s  d z i ś  t e m a t u ,  m u ­

s z ę  j e d n a k ż e  w s p o m n i e ć  o  k i l k u  z a s a d n i c z y c h  f a k t a c h  i p t ^ ,  

g l ą d a c h  z  z a k r e s u  ' f i z y o l o g i i  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o ­

w e g o ,  b e z  c z e g o  d a l s z y  c i ą g  m o j e g o  r e f e r a t u  b y ł b y  n i e z r o ­

z u m i a ł y .  W e d ł u g  d z i s i e j s z y c h  p o g l ą d ó w ,  o b i e  w ł a s n o ś c i ,  p o ­

w y ż e j  w s p o m n i a n e :  z d o l n o ś ć  w y t w a r z a n i a  b o d ź c ó w  i z d o l ­

n o ś ć  i c h  p r z e w o d z e n i a ,  t a k s a m o  j a k  i k u r c z l i w o ś ć ,  p o s i a d a j ą  

w o g ó l d j w s z y s t k i e  c z ę ś c i  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o .  A l e  w  w a r u n ­

k a c h  n o r m a l n y c h  k u r c z l i w o s ' ć  s c h o d z i  w  u k ł a d z i e  p r z e d s i o n -  

k o w o k o m o r o w y m  n a  p l a n  o s t a t n i ,  a  t a m t e  d w i e  w ł a s n o ś c i  

w y s u w a j ą  s i ę  w  t y m  u k ł a d z i e  b a r d z o  n a  p i e r w s z y  p l a n  w  p o ­

r ó w n a n i u  z  r e s z t ą  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h  s e r c a ,  t a k  ż e  s p r a w i a j ą  

w r a ż e n i e  w ł a s n o ś c i  n i e m a l  s w o i s t y c h .

B ó d ź c e ,  p o w s t a j ą c e  w  t a k i c h  n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  

w  p e w n y c h  s t a ł y c h  m i e j s c a c h  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o ­

r o w e g o ,  n a z y w a  H e r i n g  n o m o t o p o w y m i ;  j e ż e l i  t e  m i e j s c a  

u l e g n ą  z n i s z c z e n i u ,  l u b  n a d w e r ę ż e n i u ,  l u b  j e ś l i  p r z e w a ż y  

n a d  n i e m  a u t o m a t y z m  i n n y c h  m i e j s c ,  n o r m a l n i e  s p o c z y ­

w a j ą c y c h ,  t o  w ó w c z a s  p o w s t a j ą  b o d ź c e  w  i n n y c h ,  n i ż s z y c h  

c z ę ś c i a c h  u k ł a d u ,  —  k t ó r e  w y z w a l a j ą  s k u r c z e  s e r c a ,  m o ­

g ą c e  n a s t ę p o w a ć  w  r y t m i e  o d m i e n n y m  o d  p r a w i d ł o w e g o ,  

n p .  o  i l e  b o d ź c e  p o c h o d z ą  z  k o m ó r ,  w  t. z w .  r y t m i e  k o -  

m o r o w y m  —  p o w o l n i e j s z y m  o d  z w y k ł e g o .  Z a  t a k i e  w  w a ­

r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  s t a ł e  ź r ó d ł o  b o d ź c ó w  n o m o t o p o w y c h  

u z n a n o  d z i ś  j u ż  p o w s z e c h n i a * k a n k ę  w ę z ł o w ą  w  o b r ę b i e  w ę ­

z ł a  - z a t o k o w e g o  —  K e i t h - F l a c k a .  W p r a w d z i e  K o c h  p i e r w o ­

t n i e ,  n a  z a s a d z i e  o b s e r w a c y i ,  p o c z y n i o n y c h  n a  s e r c u  o b u m i e -  

r a j ą c e m ,  u w a ż a ł  z a  t a k i e  ź r ó d ł o  w ę z e ł  T a w a r y ?  s a m  j e d n a k ż e  

p ó ź n i e j  p o g l ą d  s w ó j  p o r z u c i ł ,  [ p r z e c h o d z ą c  n a  s t r o n ę  w i ę ­

k s z o ś c i  z H e r i n g e m  n a  c z e l e ,  n a  k t ó i  e g o  d o ś w i a d c z e n i a c h  

i s p o s t r z e ż e n i a c h  o p i e r a  s i ę  g ł ó w n i e  c a ł e  d z i s i e j s z e  w  t e j  

s p r a w i e  s t a n o w i s k o .  D o ś w i a d c z e n i a  t e  p o l e g a ł y  n a  o g r z e ­

w a n i u  i o z i ę b i a n i u  o k o l i c y  w ę z ł a  z a t o k o w e g o ,  p r z y c z e m  

r y t m  s k u r c z ó w  p r z y s p i e s z a ł  s i ę ,  r e s p .  z w a l n i a ł ;  n a  o d c i ę c i u  

o k o l i c y  w ę z ł a  z a t o k o w e g o ,  —  w t e d y  s e r c e  b i ć  u s t a w a ł o ,  

p o c z e m  p o w r a c a ł a  c z y n n o ś ć  t y l k o  k o m ó r  ( L a n g e n d o r f l  

i  L o h m a n n ) ;  n a  d r a ż n i e n i u  w ę z ł a  z a t o k o w e g o  p f z e z  p r z y ­

k ł a d a n i e  w a t y ,  n a p o j o n e j  f o r m a l i n ą  ( H e r i n g ,  L o h m a n n ) ;  

n a  b a d a n i u  c e c h  e l e k t r o k a r d y o g r a m u  p r z y  p o d r a ż n i e n i u  

t e g o  w ę z ł a  ( k r z y w a  n o r m a l n a )  i p r z y  p o d r a ż n i e n i u  i n n y c h

10) D o c .  F r a n k e  o g ł o s i ł  ju ż  s w ó j  r e f e r a t  w  » T y g o d n i k u  l e ­
k a r s k i m * ,  r . b .  N r .  40— 41, a  D o c .  j a n o w s k i  w  » G a z e c i e  l e k . « ;



722 PR ZEG LĄD  LEKARSKI Nr 45

p u n k t ó w  ( z u p e ł n i e  i n n a  f o r m a  e l e k t r o k a r d y o g r a m u )  ( L e ­

w i s ,  W y b a u w ) ;  n a  b a d a n i u  w p ł y w u  p e w n y c h  t r u c i z n  w p r o ­

w a d z o n y c h  d o  k r ą ż e n i a  ( n a p a r s t n i c a ,  a t r o p i n a ) ;  n a  o b s e r ­

w a c y i  s e r c  o b u m i e r a j ą c y c h  i n a n o w o  o ż y w i a n y c h  z a p o m o c ą  

s z t u c z n e g o  k r ą ż e n i a ,  p r z y c z e m  s k u r c z e  n a j d ł u ż e j  s i ę  u t r z y ­

m y w a ł y ,  r e s p .  n a j w c z e ś n i e j  p o w r a c a ł y  w  c z ę ś c i  ż y l n o - z a t o -  

k o w e j  s e r c a .  Z  w s z y s t k i c h  t y c h  b a d a ń  w y s n u t o  w n i o s e k ,  

ż e  p o d n i e t a  d o  s k u r c z u  w y c h o d z i  n o r m a l n i e  z a w s z e  z t e j  

o k o l i c y .  P o d n i e t a  t a  p r z e c h o d z i  s t ą d  n a  p r z e d s i o n k i  i w y ­

w o ł u j e  i c h  s k u r c z ;  d a l s z ą  d r o g ę  o d b y w a  p o d n i e t a  p r z e z  

w ę z e ł  T a w a r y  i p ę c z e k  H i s a ,  g d z i e  p r z e w o d z e n i e  j e j  u l e g a  

z w o l n i e n i u  i s t ą d  t ł ó m a c z y  s i ę  p r z e r w a  m i ę d z y  s k u r c z e m  

p r z e d s i o n k ó w  i s k u r c z e m  k o m ó r .  R o z g a ł ę z i e n i a m i  p ę c z k a  

d o b i e g a  p o d n i e t a  z k o l e i  d o  k o m ó r  i t o  n a p r z ó d  d o  m i ę ­

ś n i  b r o d a w k o w y c h ,  p o t e m  d o  r e s z t y  m i ę s ' n i a  k o m ó r .

A  s k o r o  ź r ó d ł e m  p o d n i e t  w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  

j e s t  w ę z e ł  K e i t h - F l a c k a ,  t o  z n i s z c z e n i e  j e g o  p o w i n n o  p o ł o ­

ż y ć  k r e s  p o d n i e t o m  n o m o t o p o w y m  i d a ć  p o l e  d o  w y z w a ­

l a n i a  s i ę  p o d n i e t ,  z w a n y c h  p r z e z  H e r i n g a  h e t e r o t o p o w e m i ,  

w  m i e j s c u ,  z k o l e i  d o  t e g o  n a j z d o l n i e j s z e m ,  m i a n o w i c i e  

w  d r u g i e m  o g n i s k u  t k a n k i  w ę z ł o w e j ,  w  w ę ź l e  T a w a r y .  

W t e d y  z a ś  p o d n i e t a ,  r o z c h o d z ą c  s i ę  w  o b i e  s t r o n y ,  w  k i e ­

r u n k u  z w y k ł y m  —  n a  k o m o r y  —  i o d w r o t n y m  d o  z w y ­

k ł e g o  —  n a  p r z e d s i o n k i ,  p o w i n n a  w o b e c  o d p a d n i ę c i a  o p ó ­

ź n i e n i a  w  w ę ź l e  T a w a r y  w y w o ł a ć  r ó w n o c z e s n y  s k u r c z  k o ­

m ó r  i p r z e d s i o n k ó w ,  t. z w .  r y t m  w ę z ł o w y  ( » n o d a l  r y t h m e *  

a u t o r ó w  a n g i e l s k i c h ) .  » A u s  m e i n e m  B e f u n d ,  d a s s  d e r  T a -  

w a r a ’ s c h e  K n o t e n  d i e  U b e r l e i t u n g s v e r z ó g e r u n g  b e w i r k t *  —  

p i s a ł  s w e g o  c z a s u  H e r i n g  — - » f o l g t ,  d a s s  i m  F a l l e  d e s  

g ł e i c h z e i t i g e n  o d e r  n a h e z u  g l e i c h z e i t i g e n  S c h l a g e n s  d e r  

V o r h ó f e  u n d  K a m m e r n ,  d i e  h e t e r o t o p e n  U r s p r u n g s r e i z ę  s i c h  

i m  T a w a r a ’ s c h e n  K n o t e n  b i l d e n « .  D o ś w i a d c z e n i a ,  w  k t ó ­

r y c h  n i s z c z o n o  w ę z e ł  K e i t h - F l a c k a  d o k ł a d n i e  i c a ł k o w i c i e  

p r z e z  w y p a l e n i e ,  p r z y p u s z c z e n i e  t o  z u p e ł n i e  p o t w i e r d z i ł y .

W p r a w d z i e  J a g e r  t w i e r d z i ,  ż e  z n i s z c z e n i e  w ę z ł a  K e i t h -  

F l a c k a  t e r m o k a u t e r e m  n i e  z m i e n i a ł o  u  p s ó w  i k o t ó w  r y t m u  

s e r c a ,  a l e  z d a n i e  j e g o  j e s t  o d o s o b n i o n e ,  a  t a k i e  u j e m n e  

w y n i k i  d o ś w i a d c z e ń  m i a ł y b y  t y l k o  w t e d y  w a r t o ś ć ,  j e ż e l i b y  

b y ł y  d o k ł a d n i e  s k o n t r o l o w a n e  p r z e z  b a d a n i a  m i k r o s k o p o w e ,  

t. j .  g d y b y  u z y s k a n o  b e z w z g l ę d n ą  p e w n o ś ć ,  ż e  z n i s z c z e n i u  

u l e g ł a  i s t o t n i e  c a ł a  t a  c z ę ś ć ,  k t ó r ą  z n i s z c z y ć  z a m i e r z o n o .

P o d n i e t y  h e t e r o t o p o w e  p o w s t a w a ć  m o g ą  j e d n a k  

w  u k ł a d z i e  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y m  i p o n i ż e j  w ę z ł a  T a ­

w a r y  i p n i a  p ę c z k a  H i s a .  P o m i n ą w s z y  n a w e t  w z m i a n k ę  

A s c h o f f a  o  m o ż l i w o ś c i  i s t n i e n i a  o p r ó c z  w ę z ł a  K e i t h - F l a c k a  

i T a w a r y  j e s z c z e  i n n y c h  p o d r z ę d n y c h ,  s w o i ś c i e  z b u d o w a ­

n y c h  » w ę z ł ó w «  w  s e r c u  ( n p .  w  o k o l i c y  l e j k a  ż y ł y  w i e ń c o ­

w e j ) ,  n a l e ż y  u z n a ć  z d o l n o ś ć  w y t w a r z a n i a  p o d n i e t  w  p e ­

w n y c h  w a r u n k a c h  t a k ż e  w  o b w o d o w y c h  c z ę ś c i a c h  u k ł a d u  

n a  z a s a d z i e  d o ś w i a d c z e ń  E p p i n g e r a  i R o t h b e r g e r a ,  p o l e g a ­

j ą c y c h  n a  c a ł k o w i t e m  p r z e c i ę c i u  o b u  r a m i o n  p ę c z k a  H i s a ,  

p r a w e g o  i l e w e g o .  W e d ł u g  J a m e s a  M a c k e n z i e g o  m o g ą  b y ć  

ź r ó d ł a  p o d n i e t  c z w o r a k i e :  i )  w  w ę ź l e  K e i t h - F l a c k a  ( r y t m  

n o r m a l n y ,  » S i n u s r y t h m u s « ,  n o m o t o p i a  p o d n i e t ) ,  2 )  w  w ę ź l e  

T a w a r y  ( r y t m  w ę z ł o w y ,  » a t r i o v e n t r i k u l a r e  S c h l a g f o l g e « ) ,  3 )  

w  k o m o r o w y m  o d c i n k u  u k ł a d u  ( k o m o r y  k u r c z ą  s i ę  w  s w o i m  

w ł a s n y m  r y t m i e ,  —  » K a m m e r a u t o m a t i e « , a  p r z e d s i o n k i  

w  s w o i m  —  » V o r h o f s s i n u s r y t h m u s « ) ,  4 )  w  t k a n c e  p r z e d ­

s i o n k a  w o g ó l e ,  g d z i e  s i e d z i b y  i c h  d o k ł a d n i e j  w  t y c h  r a z a c h  

n i e  o k r e ś l o n o  j e s z c z e ,  a l e  g d z i e  o n e  z a p e w n e  p o w s t a j ą

w  g n i a z d a c h  t k a n k i  o  s w o i s t e m  u t k a n i u ,  w  p o z o s t a ł o ś c i a c h  

» p r i m i t i v  ć a r d i a c  t u b e « .  A l e  n a w e t ,  g d y b y  t e  w s z y s t k i e  

ź r ó d ł a  p o d n i e t  b y ł y  n i e c z y n n e ,  t o  w ł a s n o ś ć  w y t w a r z a n i a  

p o d n i e t  m o ż e  s i ę  u j a w n i ć  j e s z c z e  w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  m i ę ­

ś n i a  s e r c o w e g o .  » I n  n u c e «  s p o c z y w a  o n a  n a w e t  w  z w y ­

k ł y m  m i ę ś n i u  s e r c o w y m ,  n a d  k t ó r y m  u k ł a d  p r z e d s i o n k o ­

w o k o m o r o w y  t y l k o ,  r z e c  m o ż n a ,  i l o ś c i o w o  t u  g ó r u j e .  R ó ż n i c ę  

s t o p n i a  t e j  w ł a s n o ś c i  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  t e g o  u k ł a d u  o c e ­

n i ć  t r u d n o .  D o ś w i a d c z a l n i e  s t w i e r d z o n o  k u r c z e n i e  s i ę  r y t m i ­

c z n e  s e r c  r o z k a w a ł k o w a n y c h ,  a  H e r i n g ,  r o z c i ą w s z y  s e r c e  

p o d ł u ż n i e  n a  t r z y  p a s y ,  u  g ó r y  j e s z c z e  s p o j o n e ,  o b s e r w o ­

w a ł  t r w a n i e  r y t m i c z n y c h  k u r c z ó w  w  k a ż d e j  z  t y c h  c z ę ś c i ,  

a  k a ż d e j  w  o d m i e n n e m  t e m p i e .  E .  M a g n u s  n a  z a s a d z i e  

s w o i c h  d o ś w i a d c z e ń  d o c h o d z i  n a w e t  d o  w n i o s k u ,  ż e  c h o ­

c i a ż  w  n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  b o d ź c e  w y c h o d z ą  z a w s z e  

z w ę z ł a  K e i t h - F l a c k a ,  t o  j e d n a k  p u n k t  t e n  m a  c o  d o  z d o l ­

n o ś c i  t w o r z e n i a  b o d ź c ó w  c o n a j w y ż e j  z n a c z e n i e  » p r i m u s  i n -  

t e r  p a r e s * .  C z y n n o ś ć  m o ż e  z a ń  k a ż d e j  c h w i l i  o b j ą ć  i n n e  

m i e j s c e ,  p r z e d t e m  n i e c z y n n e  w p r a w d z i e ,  a l e  r ó w n i e  z d o l n e  

d o  w y t w a r z a n i a  b o d ź c ó w .  J e ś l i  w ę z e ł  K e i t h - F l a c k a  p r z e s t a ­

n i e  d z i a ł a ć ,  t o  a u t o m a t y z m  s t o p n i o w o  m o ż e  p r z e s u w a ć  s i ę  

k u  d o l n y m  c z ę ś c i o m  u k ł a d u .

P r z y z n a n i e  u k ł a d o w i  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e m u  w ł a ­

s n o ś c i  p r z e w o d z e n i a  b o d ź c ó w  r u c h o w y c h  ( R e i z l e i t u n g )  o p i e r a  

s i ę  g ł ó w n i e  n a  w y n i k a c h  e k s p e r y m e n t a l n e g o  p r z e c i n a n i a  l u b  

u g n i a t a n i a  p ę c z k a  H i s a ,  z w ł a s z c z a  p o  p r z e c i ę c i u  n e r w ó w  

s e r c a  l u b  n a  z u p e ł n i e  w y c i ę t e m  s e r c u  p r z y  s z t u c z n e m  k r ą ­

ż e n i u .  D o ś w i a d c z e n i a  z  p r z e c i n a n i e m  p ę c z k a  p o d e j m o w a ł  

j u ż  s a m  H i s  j e s z c z e  w  r .  1 8 9 4 ,  p o  n i m  H u m b l e t ,  G a s k e l l ,  

H e r i n g ,  T a b o r a  i i n n i .  N a j c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z e  s ą  w y n i k i  

d o ś w i a d c z e ń  E r l a n g e r a  i B l a c k m a n a .  U g n i a t a j ą c  s z c z y p c z y -  

k a m i  o k o l i c ę ,  w  k t ó r e j  z n a j d u j e  s i ę  p ę c z e k ,  s t w i e r d z i l i  o n i ,  

ż e  p o d n i e t a  r u c h o w a  n i e  p r z e c h o d z i ł a  n o r m a l n i e  z  p r z e d ­

s i o n k ó w  n a  k o m o r y ,  l e c z  ż e  p r z y  l ż e j s z y m  u c i s k u  s k u r c z  

k o m o r y  n a s t ę p o w a ł  d o p i e r o  z a  k a ż d y m  d r u g i m  s k u r c z e m  

p r z e d s i o n k a ,  p r z y  w z m a g a n i u  s i ę  u c i s k u  d o p i e r o  z a  k a ż d y m  

t r z e c i m  s k u r c z e m  p r z e d s i o n k a  i t. d . ;  k o m o r y  k u r c z y ł y  s i ę  

r z a d z i e j ,  n i ż  p r z e d s i o n k i ,  a l e  z a w s z e  j e s z c z e  o d p o w i e d n i o  

d o  i c h  r y t m u .  N a  k o m o r y  p r z e c h o d z i ł y  w i ę c  z  p r z e d s i o n k a  

t y l k o  n i e k t ó r e  p o d n i e t y ,  w y t w a r z a ł o  s i ę  c z ę ś c i o w e  z a h a m o ­

w a n i e  p r z e w o d z e n i a  ( p a r t i e l l e r  H e r z b l o c k  a u t o r ó w  n i e m i e ­

c k i c h ,  K a m m e r s y s t o l e n a u s f a l l  H e r i n g a ) .  D a l s z e  w z m a c n i a ­

n i e  u c i s k u  z n o s i ł o  w  k o ń c u  z u p e ł n i e  p r z e w o d z e n i e ,  k o m o r y  

z u p e ł n i e  b i ć  p r z e s t a w a ł y  ( t o t a l e r  F l e r z b l o c k ) .  P o  z w o l n i e n i u  

u c i s k u  c z y n n o ś ć  s e r c a  p o w r a c a ł a  d o  n o r m y  w  p o r z ą d k u  

o d w r o t n y m .

Z u p e ł n e  z n i e s i e n i e  p r z e w o d z e n i a  n a s t ę p o w a ł o  r ó w n i e ż  

w  t a k i c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  g d z i e  p ę c z e k  c a ł k o w i c i e  z m i a ż ­

d ż o n o  l u b  p r z e c i ę t o .  W t e d y  j e d n a k  z n i e s i e n i e  p r z e w o d z e ­

n i a  j e s t  t r w a ł e  i w t e d y  t e ż  m o ż e  u j a w n i ć  s i ę  a u t o m a t y z m  

n i ż s z y c h  k o m o r o w y c h  o d c i n k ó w  u k ł a d u :  k o m o r y  p o  n i e j a ­

k i m  c z a s i e  p o c z y n a j ą  s i ę  z n o w u  k u r c z y ć .  S k u r c z e  i c h  n a s t ę  

p u j ą  r z a d z i e j ,  n i ż  s k u r c z e  p r z e d s i o n k ó w ,  a  w i ę c  n a p o z ó r  p o ­

d o b n i e ,  j a k  p r z y  c z ę ś c i o w e m  z a h a m o w a n i u  p r z e w o d z e n i a ,  

a l e  r y t m  t y c h  a u t o n o m i c z n y c h  s k u r c z ó w  k o m ó r  j e s t  z u p e ł ­

n i e  i n n y ,  n i ż  r y t m  p r z e d s i o n k ó w  ' ( D i s s o z i a t i o n  H e r i n g a ,  

; » r o z k o j a r z e n i e «  k o m ó r  i p r z e d s i o n k ó w ) .  P r z y  t a k i e m  z u -  

p e ł n e m  r o z k o j a r z e n i u ,  p r z e d s i o n k i  i k o m o r y ,  b i j ą c  z u p e ł ­

n i e  n i e z a l e ż n i e  o d  s i e b i e ,  o d d z i a ł u j ą  t a k ż e  k a ż d e  z  o s o b n a ,  

z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n i e ,  n a  p o d r a ż n i e n i e  n e r w ó w ,  d o  s e r c a  d o ­
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c h o d z ą c y c h  ( H e r i n g ) .  T a k i e ż s a m o  z u p e ł n e  z n i e s i e n i e  p r z e ­

w o d z e n i a  n a s t a j e  p o  p r z e c i ę c i u  o b u  ( p r a w e g o  o r a z  l e w e g o )  

g ł ó w n y c h  r a m i o n  p ę c z k a  ( E p p i n g e r  i R o t h b e r g e r ) ;  u a t o -  

m i a s t  z r a n i e n i a  r ó ż n y c h  c z ę ś c i  s e r c a  n i e  z n o s z ą  p r z e w o d z e ­

n i a ,  j e ż e l i  n i e  t r a f i ł y  p n i a  l u b  r a m i o n  p ę c z k a  H i s a .

P r z e c i ę c i e  j e d n e g o  t y l k o  r a m i e n i a  p ę c z k a  d a j e  r ó ­

w n i e ż  w y n i k i ,  z n a m i e n n e  d l a  s p r a w y  p r z e w o d z e n i a .  E p p i n ­

g e r  i R o t h b e r g e r ,  a  w  o s t a t n i m  c z a s i e  T r e n d e l e n b u r g  i C o h n ,  

k t ó r z y  w y k o n a l i  b a r d z o  l i c z n e  d o s ' w i a d c z e n i a  n a  r o z m a i t y c h  

z w i e r z ę t a c h  ( k o t y ,  k r ó l i k i ,  p s y ,  k o z y ,  m a ł p y ) ,  s t w i e r d z i l i  e l e -  

k t r o k a r d y o g r a f i c z n i e ,  iż  p o  p r z e c i ę c i u  l e w e g o  r a m i e n i a  p ę ­

c z k a  k o m o r y  n i e  k u r c z y ł y  s i ę  o b i e  r ó w n o c z e ś n i e ,  l e c z  ż e  

i  p r a w e j  k o m o r y  p o w s t a w a ł  s k u r c z  d o d a t k o w y  ( e x t r a s y s t o l e ) .  

B o d z i e c  r u c h o w y  n i e  d o c h o d z i ł  t e d y  p o  p r z e c i ę c i u  l e w e g o  

r a m i e n i a  ró w n o c z e ś n ie  d o  o b u  k o m ó r ,  a l e  n a p r z ó d  d r o g ą  

z w y k ł ą  p r z e z  n i e n a r u s z o n e  r a m i ę  p r a w e  d o  k o m o r y  p r a ­

w e j ,  a  z  n i e j  d o p i e r o  p o ś r e d n i o ,  s p ó ź n i o n y ,  d o  l e w e j .

W p r a w d z i e  n i e  b r a k ł o  i o p o n e n t ó w .  N i e k t ó r z y  b a d a ­

c z e  t w i e r d z i l i ,  ż e  z n i s z c z e n i e  p ę c z k a  H i s a  n i e  w y w o ł u j e  

z n i e s i e n i a  p r z e w o d z e n i a  b o d z ' c ó w ;  I m c h a n i t z k y  n i e  d o s t r z e ­

g a ł  p o  t e m  ż a d n e g o  z a b u r z e n i a  w  c z y n n o ś c i  s e r c a ,  K r o n e c k e r  

n i e  w i d z i a ł  r ó w n i e ż  z m i a n  p o  z a ł o ż e n i u  p o d w i ą z k i  » e n  m a s s e «  

w z d ł u ż  g r a n i c y  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e j  w  s e r c u  p r a w e m ,  

P a u k u l  s t w i e r d z a ł  z b o c z e n i a  w  p r z e w o d z e n i u  b o d ź c ó w  u  k r ó ­

l i k ó w  t y l k o  w t e d y ,  j e ż e l i  w  p o d w i ą z k ę  u j ą ł  p r ó c z  p ę c z k a  

s p o r o  s ą s i e d n i e g o  m i ę ś n i a .  W  d o ś w i a d c z e n i a c h  t y c h  j e d n a k  

b ą d ź  n i e  p r z e p r o w a d z o n o  k o n t r o l i  z a p o m o c ą  b a d a ń  m i k r o ­

s k o p o w y c h ,  b ą d ź  t e ż  p o s ł u g i w a n o  s i ę  n i e o d p o w i e d n i m  m a -  

t e r y a ł e m ;  u  k r ó l i k ó w  n p . ,  j a k  w s p o m n i a ł e m ,  j e s z c z e  p r z e d  

P o d z i a ł e m  p ę c z k a  n a  d w a  g ł ó w n e  r a m i o n a  o d c h o d z ą  o d  

n i e g o  d o  k o m ó r  g a ł ą z k i ,  k t ó r e  p o  z n i s z c z e n i u  p ę c z k a  p o ­

n i ż e j  i c h  o d e j ś c i a  m o g ł y  j e s z c z e  w y s t a r c z a ć ,  j a k o  d r o g a  

P r z e w o d z ą c a ,  c o  ł a t w o  t ł ó m a c z y ł o b y  u j e m n e  w y n i k i  d o ­

ś w i a d c z e ń  n p .  P a u k u l a .  T r e n d e l e n b u r g  i C o h n  p r z e k o n a l i  

s i ę  i s t o t n i e ,  ż e  w  t e n  s p o s ó b  w y j a ś n i a j ą  s i ę  u j e m n e  w y n i k i ,  

k t ó r e  i o n i  m i e w a l i  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  u  k o t ó w  i k r ó l i ­

k ó w .  P o d o b n i e ż  z a r z u c a j ą  M o n c k e b e r g ,  C u r r a n  i A f c h o f f  

u j e m n y m  d o ś w i a d c z e n i o m  L a w e l y s a ,  B a r k e r a  i H i r s c h f e l -  

d e r a ,  ż e  p r a w d o p o d o b n i e  n i e  z n i s z c z o n o  w  n i c h  w s z y s t k i c h  

w ł ó k i e n  p ę c z k a .  T r e n d e l e n b u r g  i  C o h n  s p r a w d z i l i  z a ś  b a ­

d a n i e m  m i k r o s k o p o w e m ,  ż e  z  i c h  w ł a s n y c h  d o ś w i a d c z e ń  

^  w ł a ś n i e  n i e  d a ł y  w y n i k u ,  w  k t ó r y c h  p ę c z e k  n i e  b y ł  c a ł ­

k o w i c i e  p r z e r w a n y .

T e  w y n i k i  u j e m n e  n i e  o b a l a j ą  w i ę c  z a p a t r y w a n i a ,  ż e  

u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y  m a  w ł a s n o ś ć  p r z e w o d z e n i a  

b o d ź c ó w ,  w s k a z u j ą  t y l k o ,  ż e  d l a  z n i e s i e n i a  p r z e w o d z e n i a  

k o n i e c z n a  j e s t  c a ł k o w i t a  p r z e r w a  d r o g i  p r z e w o d z ą c e j  i z e  

P r z e r w a  n i e z u p e ł n a  m o ż e  w c a l e  n i e  w y w o ł y w a ć  u c h w y ­

t n y c h  z a b u r z e ń  p r z e w o d z e n i a .

V .

C h c ą c  o c e n i ć  z n a c z e n i e  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o -  

r o w e g o  w  p a t o l o g i i  s e r c a ,  n a l e ż y  p a m i ę t a ć ,  ż e  i t u ,  j a k  

w s z ę d z i e  w  u s t r o j u ,  z m i a n y  m o r f o l o g i c z n e ,  d o s t ę p n e  n a ­

s z y m  ś r o d k o m  b a d a n i a ,  o d p o w i a d a j ą  t y l k o  j e d n e j  c z ę ś c i  

s t a n ó w  i s p r a w  c h o r o b o w y c h ,  j a k i e  s i ę  w  t k a n k a c h  i n a ­

r z ą d a c h  m o g a  o d g r y w a ć ,  ż e  w i e l e  s p r a w  c h o r o b o w y c h  m o ż e  

p r z e b i e g a ć  b e z  u c h w y t n y c h  z m i a n  m o r f o l o g i c z n y c h .  N a l e ż y

t a k ż e  u p r z y t o m n i ć  s o b i e ,  ż e  t a k i e s a m e  o b j a w y  k l i n i c z n e  z e  

s t r o n y  s e r c a ,  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  m o g ą  b y ć  w  z w i ą z k u  

z e  z m i a n a m i ,  u s a d o w i o n e m i  w  s a m e m  s e r c u ,  —  w  i n n y c h  

z a ś  p r z y p a d k a c h  z e  z m i a n a m i ,  u s a d o w i o n e m i  p o z a  s e r c e m ,  

w  n a r z ą d z i e  n e r w o w y m ,  a  t u  n a s  n i e  o b c h o d z ą c e m i  n ).

Z  t e n i i  z a s t r z e ż e n i a m i  p r z y s t ę p u j ą c  d o  r z e c z y ,  r o z p a ­

t r z y ć  n a l e ż y  n a p r z ó d  j a k o ś ć ,  s i e d z i b ę ,  w a r u n k i  p o w s t a w a ­

n i a  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h  w  u k ł a d z i e  p r z e d s i o n k o w o k o m o -  

r o w y m  i d o p i e r o  z t e m i  d a n e m i  w  r ę k u  z a p y t a ć ,  c z y  i o  i l e  

s t w i e r d z i ć  m o ż n a  r ó w n o l e g ł o ś ć  p e w n y c h  t y p ó w  z m i a n  a n a ­

t o m i c z n y c h  z p e w n y m i  k l i n i c z n y m i  t y p a m i  o b j a w ó w  c h o r o ­

b o w y c h  z e  s t r o n y  s e r c a .

P r z e d e w s z y s t k i e m  n a s u w a  s i ę  p y t a n i e ,  c z y  w ś r ó d  z m i a n ,  

w y s t ę p u j ą c y c h  w  u k ł a d z i e  k o m o r o w o p r z e d s i o n k o w y m ,  s ą  t a ­

k i e ,  k t ó r e b y  j a k o ś c i ą  b y ł y  o d r ę b n e  o d  z m i a n  g d z i e i n d z i e j  

s p o t y k a n y c h ,  c z y l i  k t ó r e b y  b y ł y  d l a  u k ł a d u  s w o i s t e .  G d y b y  

p r z y j ą ć  p r z y p u s z c z e n i e  a u t o r ó w  a n g i e l s k i c h ,  ż e  t k a n k a  u k ł a d u  

p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o  j e s t  c z e m ś  p o ś r e d n i e m  m i ę d z y  

t k a n k ą  n e r w o w ą ,  a  i p i ę s n ą  i g d y b y  u k ł a d o w i  p r z y p i s a ć  j e ­

ż e l i  n i e  w y ł ą c z n e ,  t o  g ł ó w n e  z a d a n i e  p r z e w o d z e n i a  b o d ź ­

c ó w ,  —  w ó w c z a s  t r z e b a b y  o c z e k i w a ć  w  t y m  u k ł a d z i e  w  r a ­

z i e  p r z e r w y  j e g o  c i ą g ł o ś c i  z m i a n  » s u i  g e n e r i s « ,  s t a n o w i ą ­

c y c h  a n a l o g i ę  d o  z w y r o d n i e ń  o b w o d o w y *  o d c i n k ó w  p r z e r ­

w a n e g o  n e u r o n u .  O t ó ż  w  r z e c z y w i s t o ś c i  n i c  p o d o b n e g o  

w  u k ł a d z i e  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y m  n i e  n a s t ę p u j e .  S t ą d  

n a j l e p s z a  w s k a z ó w k a f l  ż e  z e s t a w i a n i e  j a k i c h ś  ś c i ś l e j s z y c h  

a n a l o g i i  m i ę d z y  t y m  u k ł a d e m ,  a  u k ł a d e m  n e r w o w y m  n i e m a  

p o d s t a w y .  N a w e t  n a z w ę  » u k ł a d u  p r z e w o d z ą c e g o « ( R e : z l e i -  

t u n g s s y s t e m )  n a l e ż a ł o b y  z a r z u c i ć ,  j a k o  d a j ą c ą  p o w ó d  d o  

n i e p o r o z u m i e ń ,  a  z r e s z t ą  z b y t  c i a s n ą .  A n i  u  l u d z i  w  p r z y ­

p a d k a c h  c h o r o b o w y c h ,  a n i  d o ś w i a d c z a l n i e  u  z w i e r z ą t  n i e  

s t w i e r d z o n o  d o t ą d  ż a d n y c h  d o s t r z e g a l n y c h  ś l a d ó w  z w y r o ­

d n i e n i a  o b w o d o w y c h  r o z g a ł ę z i e ń  u k ł a d u  p o  c a ł k o w i t e m  

p r z e r w a n i u  j e g o  c i ą g ł o ś c i .  J e d e n  z  p s ó w ,  u ż y t y c h  d o  d o ­

ś w i a d c z e ń  p r z e z  E r l a n g e r a  i B l a c k m a n a ,  ż y ł  3 7 3  d n i  p o  

z m i a ż d ż e n i u  p ę c z k a ,  p o c z e m  n i e  z n a l e z i o n o  w  u k ł a d z i e  a n i  

ś l a d u  j a k i e g o k o l w i e k  z w y r o d n i e n i a  p o n i ż e j  m i e j s c a  z n i s z ­

c z e n i a  p ę c z k a  H i s a  R ó w n i e ż  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  u  l u d z i ,  

u  k t ó r y c h  m i e s i ą c a m i  i s t n i a ł y  o b j a w y ,  z a l e ż n e  o d  z m i a n  t e g o  

p ę c z k a ,  n i e  z n a l e z i o n o  n a s t ę p s t w  t e g o  w  c z ę ś c i a c h  o b w o ­

d o w y c h  u k ł a d u .  ( F a h r ,  K e i t h ,  M o n c k e b e r g ,  N a g a y o ) .

Z d a j e  s i ę ,  ż e  n i e t y l k o  t a k i c h  » s u i  g e n e r i s «  z w y r o ­

d n i e ń ,  a n a l o g i c z n y c h  d o  z w y r o d n i e ń  n e r w ó w ,  a l e  w o g ó l e  

ż a d n e g o  s z c z e g ó l n e g o  r o d z a j u  z m i a n ,  w ł a ś c i w e g o  t y l k o  

u k ł a d o w i  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e m u ,  n i e m a .  W p r a w d z i e  

F i e s s i n g e r  i R o u d o w s k a  o p i s y w a l i  r o d z a j  z w y r o d n i e n i a  s z k l i ­

s t e g o  w  p ę c z k u  ( d e g ć n e r e s c e n c e  h o m o g e n e ) ,  k t ó r e  n a z y w a ­

j ą c  » m y o c a r d i t c  p r ó a g o n i q u e « ,  u w a ż a l i  z a  p r z y c z y n ę  z a n u ­

r z e ń  r y t m u  s e r c a  w  o k r e s i e  p r z e d z g o n n y m ;  w s z e l a k o  i t a

1 1 ) P r z y k ł a d e m  t e g o  s ą  m n o g i e  s p o s t r z e ż e n i a ,  z e b r a n e  z a ­
r ó w n o  u  z w i e r z ą t  p r z y  s p o s o b n o ś c i  r ó ż n y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  j a k  
i u  lu d z i .  I t a k  n p .  H e r i n g  s p o s t r z e g a ł  u b y t e k ,  w y p a d a n i e  s k u r ­
c z ó w  k o m ó r  ( K a m m e r s y s t o l e n a u s f a l l )  p r z y  d u s z e n i u  z w i e r z ą t ,  k t ó r e  
p o d r a ż n i a  n e r w  b ł ę d n y .  R i h l  s t w i e r d z i ł ,  ż e  o b j a w  t e n  m o ż n a  w y ­
w o ł a ć  ( l u b  ju ż  i s t n i e j ą c y  w z m o c n i ć )  u  l u d z i  p r z e z  u c i s k  n a  n e r w  
b ł ę d n y ,  1 u s u n ą ć  l u b  o s ł a b i ć  p r z e z  w s t r z y k i w a n i e  a t r o p i n y ;  
w  p r z y p a d k u  c z ę ś c i o w e g o  z a h a m o w a n i a  p r z e w o d z e n i a  z n a l e ź l i  
M o l l a r d - D u i n a s - R e b a t t u  p ę c z e k  H i s a  p r a w i d ł o w y ,  a l e  z m i a n y  w ł ó ­
k n i s t e  ś r ó d p i e r s i a  z u c i ś n i ę c i e m  n e r w ó w ;  U m b e r  m i a ł  n a w e t  w y ­
w o ł y w a ć  n a  d r o d z e  w p ł y w ó w  p s y c h i c z n y c h  w y p a d a n i e  s k u r c z ó w  
k o m ó r  u  z d r o w e g o  z r e s z t ą  c z ł o w i e k a  i t. p.
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z m i a n a  —  g d y b y  n a w e t  n i e  b y ł o  w ą t p l i w o ś c i ,  c z y  n i e  b y ł y  

t o  z m i a n y  p o ś m i e r t n e ,  —  n i e  b y ł a  w y ł ą c z n ą  w  p ę c z k u  

H i s a ,  a l e  w y s t ę p o w a ć  m i a ł a  t a k ż e  w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  m i ę ­

ś n i a  s e r c o w e g o  ( m m .  b r o d a w k o w e ) ,  t y l k o  w  l ż e j s z y m  s t o p n i u .

S p o r n i e j s z ą ,  n i ż  s p r a w a  j a k o ś c i  z m i a n  u k ł a d u  p r z e d -  

s i o n k o w o k o m o r o w e g o ,  j e s t  s p r a w a  r ó ż n i c  —  że  t a k  p o ­

w i e m  —  i l o ś c i o w y c h ,  r ó ż n i c  w  n a t ę ż e n i u  i r o z l e g ł o ś c i  z m i a n  

m i ę d z y  u k ł a d e m  a  r e s z t ą  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o .  C h o d z i  t u  

m i a n o w i c i e  o  t o ,  c z y  t e  r o d z a j e  z m i a n ,  k t ó r e  s p o t y k a  s i ę  

w o g ó l e  w  s e r c u ,  m o g ą  w  d a n y m  r a z i e  z a j ą ć  w y ł ą c z n i e  t y l k o ,  

l u b  p r z e w a ż n i e  u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y ,  n i e  w y s t ę ­

p u j ą c  w c a l e  l u b  t y l k o  w  n i e z n a c z n y m  s t o p n i u  w y s t ę p u j ą c  

w  r e s z c i e  s e r c a ,  i n a o d w r ó t ,  c z y  z m i a n y  t a k i e ,  p o j a w i a j ą c  g ię  

w  s e r c u ,  m o g ą  u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y  p o z o s t a w i ć  

n i e t k n i ę t y m  l u b  p r a w i e  n i e t k n i ę t y m ?  I n n e m i  s ł o w y  c h o d z i  

o  t o ,  c z y  u k ł a d  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y  m a  w e  w z g l ę d z i e  

p a t o l o g i c z n y m  w  s t o s u n k u  d o  r e s z t y  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  

p e w n ą  n i e z a l e ż n o ś ć ,  o d r ę b n o ś ć ?

P y t a n i e  t o  p o w s t a ł o  w s k u t e k  s p o s t r z e ż e n i a ,  ż e  u k ł a d  

p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w y  z d a j e  s i ę  n i e  u c z e s t n i c z y ć  w  p r z e ­

r o ś c i e  s e r c a ,  a n i  t e ż  n i e  b i e r z e  . w y b i t n i e j s z e g o  u d z i a ł u  w  z a ­

n i k u  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  ( T a w a r a ,  M o n c k e b e r g ,  K o c h ,  S a i g o ,  

S c h i b o n i )  t a k ,  ż e  n p .  g ł ó w n e  g a ł ę z i e  l e w e g o  r a m i e n i a  p ę ­

c z k a  H i s ą  w y s t ę p u j ą  w y b i t n i e j  d l a  g o ł e g o  o k a  w ł a ś n i e  

s z c z e g ó l n i e  w  w i e k u  p o d e s z ł y m ,  w  s e r c a c h ,  u l e g a j ą c y c h  

z a n i k o w i ,  c o  s a m  t a k ż e  p o t w i e r d z i ć  m o g ę .  R ó w n i e ż  b a r d z o  

ł a t w o  p r z e k o n a ć  s i ę  m o ż n a ,  ż e  w ł ó k n a  p ę c z k a  H i s a  w  z m i a ­

n a c h  b a r w i k o w y c h ,  w ł a ś c i w y c h  z a n i k o w i  b r u n a t n e m u  s e r c a ,  

b a r d z o  c z ę s t o  a l b o  w c a l e ,  a l b o  p r a w i e  w c a l e  n i e  u c z e s t n i ­

c z ą .  C o  d o  p r z e r o s t u  s e r c a ,  t o  p o w o ł y w a n o  s i ę  n a w e t  n a  

p r z e r a s t a n i e  p ę c z k a  W e n c k e b a c h a  w  p r z y p a d k a c h  p r z e r o ­

s t u  s e r c a ,  j a k o  w ł a ś n i e  n a  d o w ó d ,  ż e  p ę c z e k  t e n  n i e m a  

n i c  w s p ó l n e g o  z e  s w o i s t y m  u k ł a d e m  p r z e d s i o n k o w o k o m o -  

r o w y m ,  g d y ż  t e n  n i e  u l e g a  p r z e r o s t o w i .  J e d n a k ż e  z d a j e  m i  

s i ę ,  ż e  c o  d o  p r z e r o s t u ,  t o  n i e  m o ż n a  s p r a w y  o b e c n i e  j e s z ­

c z e  s t a n o w c z o  r o z s t r z y g a ć ,  a  t o  z  t e g o  p o i w o d u ,  ż e  j u ż  | 

w  p r a w i d ł o w y c h  w a r u n k a c h  m a j ą  w ł ó k n a  p ę c z k a  H i s a  g r u ­

b o ś ć  b a r d z o  r ó ż n ą ,  a  g r u b o ś ć  p o s z c z e g ó l n y c h  w i ą z e k  w ł ó ­

k i e n  t e g o  p ę c z k a  b y w a  i n d y w i d u a l n i e  t a k ż e  b a r d z o  r o z ­

m a i t a .  W s k u t e k  t e g o  o c e n a  i c h  u d z i a ł u  l u b  b r a k u  u d z i a ł u  

w  p r z e r o ś c i e  l e ż y  w  g r a n i c a c h  b ł ę d ó w  p o d m i o t o w y c h  b a d a c z a .

S z u k a j ą c  o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i e  c o  d o  o d r ę b n o ś c i  p a ­

t o l o g i c z n e j  u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o ,  z w r ó c o n o  

u w a g ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  z m i a n y ,  w y s t ę p u j ą c e  w  m i ę ­

ś n i u  s e r c o w y m  w  s p o s ó b  r o z l a n y ,  o r a z  n a  z m i a n y  w i e l o -  

o g n i s k o w e .  N a j w i ę c e j  b a d a n o  w y s t ę p o w a n i e  t ł u s z c z u  w  s a -  

m y c h ż e  w ł ó k n a c h  m i ę s n y c h  p ę c z k a ,  a l e  t e ż  i z d a n i a  s ą  t u  

n a j w i ę c e j  p o d z i e l o n e .  M o n c k e b e r g ,  k t ó r y  n a j w c z e ś n i e j  o p i ­

s a ł  w  p ę c z k u  o d o s o b n i o n e  p o j a w i a n i e  s i ę  o b r a z u  m o r f o l o ­

g i c z n e g o ,  z w a n e g o  p o s p o l i c i e  s t ł u s z c z e n i e m ,  n a j w i ę c e j  s i ę  

t e ż  k u  t e m u  s k ł a n i a ,  a b y  n a  z a s a d z i e  t y c h  s w o i c h  s p o s t r z e -  

ż e ń  u z n a ć  n i e z a l e ż n o ś ć  z m i a n  p ę c z k a  o d  z m i a n  r e s z t y  m i ę ­

ś n i a  s e r c o w e g o .  W p r o s t  p r z e c i w n i e  t w i e r d z ą  S t e r n b e r g  i L o w ,  

ż e  p o j a w i a n i e  s i ę ,  s t o p i e ń  i r o z l e g ł o ś ć  s t ł u s z c z e n i a  p ę c z k a  

s ą  z a w s z e  r ó w n o l e g ł e  d o  s t ł u s z c z e n i a  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  

w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  s e r c a ,  a l e  b a d a n i a  i c h  o b e j m u j ą  t y l k o  

7 2  p r z y p a d k i .  S a i g o ,  z b a d a w s z y  1 0 0  s e r c ,  z a z n a c z a  c z ę s t o ś ć  

s t ł u s z c z e n i a  p ę c z k a  P l i s a ;  s t ł u s z c z e n i e  s a m e g o  t y l k o  t e g o  

p ę c z k a  o p i s u j e  t a k ż e  C o h n .  L u b a r s c h ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  n a j ­

w i ę k s z y m  z e  w s z y s t k i c h  b a d a c z y  t e j  s p r a w y  m a t e r y a l e ,  b o

n a  w y n i k a c h  b a d a n i a  o k o ł o  5 0 0  s e r c ,  r o z r ó ż n i a  p i ę ć  k o m -  

b i n a c y i  z m i a n :  1 )  z u p e ł n y  b r a k  s t ł u s z c z e n i a  w  p ę c z k u  o b o k  

m i e r n e g o  o g n i s k o w e g o  s t ł u s z c z e n i a  w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  

s e r c a ,  2 )  b a r d z o  m a ł e  z m i a n y  p ę c z k a  p r z y  b a r d z o  z n a c z n e m  

i r o z l e g ł e m  o g n i s k o w e m  s t ł u s z c z e n i u  w  r e s z c i e  m i ę ś n i a  s e r ­

c o w e g o ,  3 )  s t ł u s z c z e n i e  p ę c z k a  z u p e ł n i e  o d o s o b n i o n e  b e z  

ś l a d u  s t ł u s z c z e n i a  w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  s e r c a ,  —  n i e  w y j m u ­

j ą c  m i ę ś n i  b r o d a w k o w y c h ,  —  k o m b i n a c y a  b a r d z o  r z a d k a ,  —

4 )  s t ł u s z c z e n i e  p ę c z k a  w y b i t n i e  s i l n i e j s z e  i r o z l e g l e j s z e  o b o k  

n i e z n a c z n e g o  o g n i s k o w e g o  s t ł u s z c z e n i a  r e s z t y  s e r c a ,  c z a s e m  

o g r a n i c z o n e g o  t y l k o  d o  m i ę ś n i  b r o d a w k o w y c h ,  5 )  m n i e j -  

w i ę c e j  r ó w n e  s t ł u s z c z e n i e  p ę c z k a  i r e s z t y  s e r c a  p r z y  ś r e -  

d n i e m  i z n a c z n e m  s t ł u s z c z e n i u  r o z l a n e m .  N a  z a s a d z i e  w ł a ­

s n y c h  b a d a ń  p o t w i e r d z i ć  m u s z ę  z d a n i e  L u b a r s e h a ,  ż e  k o m -  

b i n a c y e  s t o p n i a  i r o z l e g ł o ś c i  s t ł u s z c z e n i a  w  p ę c z k u  i w  r e s z c i e  

s e r c a  m o g ą  b y ć  r o z m a i t e j ,  i ż e  i s t n i e j ą  p r z y p a d k i  s t ł u s z ­

c z e n i a ,  z a j m u j ą c e g o  p r a w i e  l u b  z u p e ł n i e  w y ł ą c z n i e  p ę c z e k  

P l i s a ,  —  i p r z y p a d k i  b r a k u  s t ł u s z c z e n i a  w  p ę c z k u  p r z y  r o z ­

m a i t y m  s t o p n i u  i  r o z l e g ł o ś c i  s t ł u s z c z e n i a  r e s z t y  s e r c a .

O c e n ę  z n a c z e n i a  t y c h  f a k t ó w  u t r u d n i a  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  

ż e  n i e k t ó r z y  a u t o r o w i e  ( A s c h o f f ,  L u b a r s c h )  w y r a ż a j ą  w ą t ­

p l i w o ś ć ,  c z y  t o  » s t ł u s z c z e n i e «  p ę c z k a  H i s a  n a l e ż y  z a l i c z a ć  

d o  r z e c z y w i ś c i e  p a t o l o g i c z n y c h  z m i a n .  U  l u d z i  s t a r y c h  b y w a  

s t ł u s z c z e n i e  p ę c z k a  b a r d z o  c z ę s t e ,  a  p a n n a  E n g e l  s p o t y k a ć  

m i a ł a  r o z l e g ł e  s t ł u s z c z e n i e  o b u  . r a m i o n  p ę c z k a  u  o s o b n i k ó w  

z r e s z t ą  z d r o w y c h  f » b e i  v o l l e r  G e s u n d h e i t * .  j a k  w y r a ż a  s i ę  

o  t y c h  b a d a n i a c h  A s c h o f l ) .  W  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  c o  d o  

» s t ł u s z c z e n i a «  —  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  s i ę  j e  u z n a  w  p ę ­

c z k u  P l i s a  z a  s t a n  p a t o l o g i c z n y ,  c z y  n i e ,  —  o k a z u j e  p ę c z e k  

w z g l ę d n ą  n i e z a l e ż n o ś ć ,  t ł ó m a c z ą c ą  s i ę  o d r ę b n e m  j e g o  u n a -  

c z y n i e n i e m ,  o  k t ó r e m  j u ż  p o p r z e d n i o  b y ł a  m o w a .

P o d o b n ą  w z g l ę d n ą  n i e z a l e ż n o ś ć  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  t a k ż e  

c o  d o  t. z w .  o t ł u s z c z e n i a  ( l i p o m a t o s i s )  p ę c z k a  H i s a  i j e g o  

r o z g a ł ę z i e ń ,  t o  j e s t  p r z e m i a n y  p o d w s i e r d z i o w e j  t k a n k i  ł ą ­

c z n e j ,  o t a c z a j ą c e j  i r o z d z i e l a j ą c e j  j e g o  w i ą z k i ,  n a  t k a n k ę  t ł u s z - ,  

I c z o w ą .  S t a n  t a k i  s p o t y k a  s i ę ,  j a k  s a m  s t w i e r d z i ł e m ,  w c a l e  

n i e r z a d k o ,  n i e r a z  w  s t o p n i u  b a r d z o  z n a c z n y m ;  a n i  n i e  b y ł ­

b y m  j e d n a k  s k ł o n n y  p r z y p i s y w a ć  m u  n a w e t  p r z y  w y s o k i c h  

s t o p n i a c h  t a k  p o w a ż n e g o  z n a c z e n i a  d l a  c z y n n o ś c i  p ę c z k a ,  j a k  

t o  c z y n i ą  n i e k t ó r z y  a u t o r o w i e  ( M o n c k e b e r g ,  S a p e g n o ) ,  a n i  

n i e  m ó g ł b y m  —  p r z y n a j m n i e j  d z i ś  j e s z c z e  —  s t a n o w c z o  

p o w i e d z i e ć ,  c z y  M o n c k e b e r g  m a  s ł u s z n o ś ć ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  

s t a n  t e n  j e s t  c z ę s t s z y  u  l u d z i  s t a r s z y c h ,  o r a z  c z y  M o n r a d -  

K r o h n  s ł u s z n i e  p r z e s t r z e g a ,  b y  o t ł u s z c z e n i a  p ę c z k a  u  s t a r ­

c ó w  n i e  u w a ż a ć  z a  s t a n  p a t o l o g i c z n y .  S ą d z ę ,  ż e  z  r o z s t r z y ­

g n i ę c i e m  t y c h  s p r a w  n a l e ż y  s i ę  w s t r z y m a ć  a ż  d o  z e b r a n i a  

z n a c z n i e  o b f i t s z e g o  m a t e r y a ł u ,  n i ż  t e n ,  j a k i m  r o z p o r z ą d z a ł  

M o n c k e b e r g  i j a k i  j a  d o t y c h c z a s  z e b r a ć  z d o ł a ł e m .

D a l e k o  p o w a ż n i e j s z e  z n a c z e n i e ,  n i ż  o b a  s t a n y  p o p r z e ­

d n i e ,  m o g ą  m i e ć  w y b r o c z y n y  p o d w s i e r d n e ,  z d a r z a j ą c e  s ię  

w  r o z m a i t y c h  p r z y p a d k a c h  p r z y  r o z m a i t y c h  s p r a w a c h  c h o ­

r o b o w y c h  u  l u d z i  ( s p o s t r z e g a n e  t e ż  u  z w i e r z ą t ,  u ż y w a n y c h  

d o  d o ś w i a d c z e ń  p r z e z  E p p i n g e r a  i R o t h b e r g e r a ) .  W y b r o ­

c z y n y  t e  b o w i e m  w y s t ę p u j ą  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w  t y c h  o k o ­

l i c a c h ,  g d z i e  p r z e b i e g a j ą  r a m i o n a  p ę c z k a  i  i c h  g ł ó w n e  r o z ­

g a ł ę z i e n i a ,  c o  s i ę  t ł ó m a c z y  o d r ę b n o ś c i ą  i o b f i t o ś c i ą  u n a - l  

c z y n i e n i a  o b o k  w i o t s z e j  b u d o w y  t k a n k i  ł ą c z n e j  p o d w s i e r -  

d n e j  t y c h  o k o l i c .  W y b r o c z y n y  t a k i e  m o g ą  w  w i e l u  m i e j ­

s c a c h  n a r a z  i n a  z n a c z n e j  p r z e s t r z e n i  p r z e r y w a ć  c i ą g ł o ś ć  

u k ł a d u  p r z e d s i o n k o w o k o m o r o w e g o .



Z  w ie lo o g n is k o w y c h  zmian o st iy c h  lub p od ostrych  

dotkn ięty b y w a  dalej pęczek i je g o  ram iona w  szczególnie  

znacznej mierze w y stę p o w an ie m  t. zw. g u zk ów  g o ś ć c o w y c h  

A s c h o f f a 12), przerzutowemu ogniskami zapalnemi w  toku  

ostrych zapaleń zastaw ek se rc o w y c h  (sposti zeżenia M ó n c k e -  

berga i in.), zatorowemu ogniskam i m a r tw ic y  (Jellick-Cooper-  

Ophuls), n aciek am i b iałaczk ow ym i (Saigo). W  in n ych  czę­

ściach serca zm ia n y  te b y w a j ą  w t e d y  zazwyczaj znacznie  

mniej rozległe, niż w  obrębie p ęc zk a i je g o  rozgałęzień.

W  p rzeciw ieństwie natomiast do sp raw  zapaln ych  prze­

rzu to w ych  w  toku zapaleń zastawek serca, nie docierają  

z w y k le  zapalenia ostre, toczące się na wsieidziu ścien-  

nem w  sąsiedztwie ram ion i g łó w n y c h  gałęzi pęczki Hisa, 

w  głąb aż do nich, lecz zatrzym u ją  się ju ż  w  pow ierz-  

ch o w n ie jszych  w a rstw a ch  tkanki łącznej podwsierdnej,  

w  ty c h  m iejscach w łaśnie grubszej,  niż w  innych częściach  

komór. Szerzeniu się takich sp ra w  zapalnych wsieidzia  

ściennego w głąb staw ia zresztą może poczęści zaporę  

p od w sierd n a w a rstw a włókien m ięsn ych  gładkich .(Thoiel)

■ w a rstw a elastyczna (M ónckeberg),  a nie sprzyja m u o d ­

rębne unaczynienie układu.
T y m i  o d rę b n y m i stosunkami unaczynienia tłó m aczy  

s'ę  też, d laczego  często p ęcze k  nie b y w a  d o tk n ię ty  żadną  

zmianą w  p rzyp ad kach  nawet licznych i sp o iy ch  ognisk  

w łóknistych, sa d o w ią cy c h  się w  sąsiednich częściach pize-  

g r o d y  m ię d zy k o m o ro w ej wśród zw y k ły c h  włókien m ięsnych  

serca (Schiboni, M on rad-K roh n ), ja k  również w  p rzyp ad kach  

zmian w łókn istych  sąsiadującego z pęczkiem wsierdzia ścień-  ̂
'tego (Thorel). S a m  nied aw n o  badałem  przypadek, w  k tó ­

rym  w przegrodzie k o m ór m n iejw ięcej na w yso ko ści  p o ­

działu le w e g o  ramienia pęczk a H isa  na gałęzie g łó w n e  znaj­

d o w ało  się duże ognisko bliznowate, zajm u jące  całą niemal  

g ru bo ść  p rzegrod y, docierające tuż p ia w ie  p o d  pęczek,  

a je d n a k  nań nie przechodzące.
N a o d w r ó t  zdarzają się w pęczku ogn iska w łókniste  

niszczące zn aczn ą jego część, albo nawet zupełnie przery­

w a ją ce  je g o  ciągłość, ja k  to szczególnie łatw o z d a iz y ć  się 

może w e  w ła ś c iw y m  »pniu« p ę c z k a ,  m a ją c y m  niewielką  

grubość. T e  o gn iska włókniste, blizny, o d g ry w a ją ,  j a k  do­

tąd, w  patologii pęczk a rolę n a jw a ż n ie jsz ą 13), obok sp o ty ­

k a n y ch  w  nim ognisk k i ł o w y c h 14) (kilaków, blizn i z w a ­

pnień po kilakach), u w ażan ych  przez wielu autorów za 

najczęstszą zmianę w  p rzy p ad k a ch  rozkojarzenia kom ór  

'P rze d sio n k ó w , oraz obok o g n isk o w y c h  zwapnień 1:>), tak czę­

stych w  p rzy p ad k a ch  m ia ż d ży cy  u ludzi s ta iy c h  w obrębie  

Pierścienia w łóknistego, gdzie łatw o zająć m o g ą  b ie g n ą c y  tu 

Pień p ęczk a Hisa, o ile p rzy pow olniejszym  ich rozw oju  

nie zostanie on przez nie na jeden lub o b a  boki (p rzypa­

12) Przypadki Aschoffa, Tawary, Saigo, Geipla, Bracht-
Wachtera, Monckeberga.

' :ń T u  należa przypadki, które ogłosili: Bari', Bramwell, 
Deneke-Fahr (p. II) Fahr, Gibson-Turrel, Gibson-Ritchie, Hei- 
neke-Muller-Hosslin’ (p. II), Herxheimer-Kohl, A. Hoffmann, Kar-  
cher-Schaffner, Keith-Flack, Mackenzie, Mónckeberg, Vaquez-  
Esmian, Saltykow, Heilliecker. „  t. r

’ 4) Przypadki: Ashton-Norris-Lavenson, Deneke-Pahr (p. i), 
Eppinger-Stórk, G old fra n k , Griinbaum, Handwerk, Heineke-  
Mtiller-Hosslin (p. I), Hanford, Luce-Fahr, Robinson. Niektórzy 
autorowie uważali za zmianę kiłową znalezione blizny i zwapnie­
nia (Vaquez-Esmień; Keith-MiHer, Nagayo i in.).

16) Takie spostrzeżen ia  p od a li: Beeson, Bónniger, Chap-
mann-Keith-Flack, G ibson -R itch ie , Hay-Moore, Keith-Miiler, L o -  
wenstein, Mónckeberg, Nagayo, Sendler, Stengel.
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dek M o n ckeberga) odsunięty. Znacznie rzadziej w ch o d zą  

w  rach u bę duże o g n isk a  sero w ate  w  ścianach serca, sze­

rzące się na pęczek 1(i), oraz p r z y p a d k o w o  w  w ażn ych  czę-  

ściach układu p rzed sio n ko w o -ko n io ro w ego  u sad o w io n e  lub 

z sąsiedztwa nań przech od zące  przerzutowe ogn iska n o w o ­

tw o ro w e  17).

Ze staw iają c  ogłoszone dotąd  spostrzeżenia różnych  

b a d aczy  z tem, co sam widziałem, p rzy c h y lić  się muszę na  

stronę tych, k tó rzy  p rzyznają układow i p rze d sio n ko w o k o-  

m orow erau p ew n ą  odrębność, p ew n ą  w z g lę d n ą  niezależność  

co do w y s tę p u ją c y c h  w nim zmian p atologicznych, nie co  

do ich jakości, lecz co do ich rozległości i stopnia.

V I.

Z  tego, co dotąd  powiedziałem, w y n ik a ,  że przy pe- 

w n e m  usadowieniu w y m ie n io n yc h  p o w y że j zmian p a to lo g i­

czn y ch  m o g ą  czynności układu p r z e d sio n k o w o k o m o ro w e go  

uledz mniej lub więcej g łę b o k im  zaburzeniom i że w te d y  m o g ą  

w y s tą p ić  charakterystyczn e zespoły  o b ja w ó w  klinicznych.  

A l e  z e b ra n y  d o tych cza s  m ateryał anato m o -pato iogiczn y, któ ­

r y b y  m ó g ł służyć za p o d sta w ę  do stan o w cze g o  ustalenia  

równoległości p e w n y c h  t y p ó w  klinicznych z p ew n ym i t y ­

p a m i  anatom icznym i, ani nie jest bardzo obfity, ani nie dał  

w y n ik ó w  tak p ro stych  i ja sn ych , j a k b y  »a priori«, na za­

sadzie z d o b y c z y  eksperym en taln ych , przypuszczać można-

T r z y  p u n k ta  starano się dotąd w  ty m  zakresie w y ­

świetlić: i) stosunek zmian układ u  p rze d sio n k o w o k o m o ro ­

w e g o  do osłabienia serca, w zględnie do p r z y p a d k ó w  śmierci  

nagłej bez w y k a z a ln y c h  zmian w  in n ych  częściach ustroju,

2 ) spraw ę o b ja w ó w  se rc o w y c h , sp o ty k a n y c h  w  chorobie  

A d a m -S to k e s a ,  3 ) sp raw ę t. zw. tętna stale n iem iarow ego  

(pulsus irregularis perpetuus).

1 ) C o  do punktu pierwszego, k tó ry  nas tu dzisiaj bli­

żej nie obchodzi, to nadm ienię tylko tyle, że d o ty c h c z a ­

so w e  w yn iki  bad ań  są bardzo niezad o w aln iające  i nie sp eł­

niają nadziei, z g ó r y  p ow ziętych  po ogłoszeniu monografii  

T a w a r y  ( A s ch o ff  i T a w a r a ,  E .  A lb re ch t),  że może w pęczku  

H i s a - T a w a r y  leży p r z y c z y n a  n a g ły c h  zejść śm iertelnych  

w  p rzy p a d k a ch  niejasnych, u ludzi pozornie zd ro w ych ,  

a p rzynajm niej w  toku lub p rzy  zejściu p e w n y c h  chorób  

zakaźn ych  (błonica). Je d y n i może M ó n c k e b e r g  i S a p e g n o  

rad zib y  i dziś jeszcze d o p a try w a ć  się związku m ię d zy  śmier­

cią nagłą, a zm ianami znalezionemi w  niektórych takich  

p rzy p ad k a ch  w  pęczku. W s z e la k o  już ze w z g lę d u  na ro­

dzaj zn alezion ych  w tych  razach zmian, —  ja k  otłuszcze­

nie (przypadki Fahra, G ibson a, Butlera, A s c h o f f - T a w a r y ,  

Sap egn o), stłuszczenie (w błonicy, A m e n o m iy a ) ,  wakuoliza-  

c y a  (Saigo), —  nie b y łb y m  sk ło n n y  n a d a w a ć  im zn acze­

nia, zm ia n y b o w iem  tegoż rodzaju, a bardzo rozległe i zn a­

cznego stopnia, zdarzają się, jak sam także stwierdziłem,  

również w  wielu p rzy p ad k a ch , nie za k o ń cz o n y c h  zgo n em  

nagłym . P o m ija m  już n aw et tę okoliczność, że np. m ate­

ryał A m e n o m iy i ,  d o ty c z ą c y  bło n icy, o bejm u je  ty lk o  1 2
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16) Przypadek T a b o ry  i Tilpa.
17) Spostrzeżenie Monckeberga ( 1 9 10 ) ;  N agayo opisuje 

mięśniaka,
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p r z y p a d k ó w  (9 raz y  stłuszczenie p ęczk a ]8). C o  do zmian  

ostrych  innego rodzaju, ja k  ogniska zapalne, j a k  t. zw.  

guzki g o ś ć c o w e  (p rzypadki A s c h o ff a  i B ra ch t-W ach te ra),  

to m o ż n a b y  może przyjąć,  żcBkadowiąc się w  pęczku, u spo­

sabiają  one do ła tw iejszego  p o w sta w a n ia  osłabienia serca,  

je d n ak że  i tutaj większość b a d a c z y  za ch o w u je  rezerwę,  

p rzy jm u ją c  (jak m. i. Aschoff),  że np. guzki gos'ćcowe m o g ą  

d a w a ć  p o w ó d  do niem iarowości, ale w y r a ż a ją c  w ątpliw o ść,  

c zy  m o g ą  one b y ć  także p rzy czy n ą  osłabienia serca.

U je m n y  w y n i k  badania p ęczk a w  p rz y p a d k a ch  śmierci  

nagłej skłonił też n iek tó rych  do p on o w ien ia  badań n e rw ó w  

(błęd n ych, F a h r)  i z w o jó w  serca (Stjjjuon), p o d e jm o w a n y c h  

już dawniej, przed o d k ryciem  układu p r z e d sio n k o w o k o m o ­

ro w e g o ;  i tu je d n a k  nie u zy s k a n o  d o ty c h c z a s  albo ż a d n ych  

w y n ik ó w , albo n iep ew n e i n iech arakterystyczn e.

2 I  Najliczniejsze bad an ia w y k o n a n o  dotąd  co do p u n ­

ktu drugiego, t. j. co do niem iaro w o ści  serca, w y stę p u ją ce j  

w  chorobie A d a r n -S t o k e s a  19). Z  kilkudziesięciu je d n a k  opisa­

n ych  d o tą d  p r z y p a d k ó w  za le d w o  część w y trzy m u je  k r y t y k ę  

ja k o  dostatecznie zb ad an a k l i n i c z n i ®  anatom icznie

W  w iększości spostrzeżeń natom iast albo bra ku je  d o ­

kładnej o b s e r w a c y i  klinicznej,  (k r z y w y c h  tętna tętnic o b w o ­

d o w y c h ,  tętna żyln eg o  i uderzeń serca) - 1), w o b e c  czego  

znaczenia zn alezion ych  przy se k c y i  zmian w  obrębie p ę ­

czka p rz e d sio n k o w o k o m o r o w e g o  nie m o żn a n ależycie  o c e ­

nić, albo też nie p rze p row ad zo n o  d o k ład n e go ,  o d p o w ia d a ­

ją c e g o  wszelkim w y m a g a n io m  (serye s k ra w k ó w , z b a d a r f t  

p rzyn ajm n iej całego  w ęzła  T a w a r y  i pęczk a Hisa) badania  

m ik r o s k o p o w e g o  22).

W  ty c h  p rzy p a d k a ch , w  k tó r y c h  i bad an ie  kliniczne  

i bad an ie  an atom iczn e czyni zad ość  w y m a g a n io m , stwier­

18) Z 4 przypadków błonicy (z zejściem wśród objawów  
sercowych), ogłoszonych świeżo przez Heilheckera, w 2 pęczek 
wcale nie był stłuszczony, w 2 innych słabiej, niż reszta mięśnia 
przegrody. (Dopisek w korekcie).

19) W  nowszych czasach zyskuje coraz więcej zwolenni- 
ników zapatrywanie, że t. zw. choroba Adam-Stokesa nie jest 
jednostką nosologiczną i że wobec różnorodności obrazu w po­
szczególnych przypadkach można mówić tylko o »zespole obja­
wów * (Symptomenkomplex, syndróme) Adam-Stokesa. W ed łu g  
tego należałoby odróżnić różne typy, zależnie od tego, czy bra- 
dykardya (24— 30  uderzeń na minutę) z napadowem jeszcze zna- 
czniejszem zwolnieniem (aż poniżej 1 0  uderzeń), utratą przytomno­
ści i drgawkami lub tylko zamroczeniem, zawrotami itp., —  łączy  
się z cechami rozkojarzenia komór i przedsionków, czy też nie, 
albo też czy występują same tylko objawy rozkojarzenia bez in­
nych przypadów. Sprawa związku zmian anatomicznych układu 
przedsionkowokomorowego z objawami klinicznymi Ad am -Sto­
kesa dotyczy tylko tego typu, w którym istnieją cechy rozko­
jarzenia.

20) W ed łu g zestawień Aschoffa, Thorela, Lubarscha i moich 
własnych są to przypadki, które podali: Aschoff, Ashton, Barr, 
Fahr, Gibson, Griinbaum, Gerhardt, Hay-Moore, Heineke (przyp. 
in, Herxheimer-Kohl, Jellick-Cooper-Ophuls, Keith-Miller, Macken- 
zie, Monckeberg, Magnus-Alsleben, Nagayo (przyp. II), Robinson, 
ogółem około 20 spostrzeżeń, z których trzecia część z zupełnem 
przerwaniem przewodnictwa (totaler Herzblock). ( W  czasie druku 
tego artykułu ogłosił Heilhecker jeszcze jeden należący tu przy­
padek).

‘-1) Klinicznie niezupełne przypadki ogłosili: Buttler, Chap- 
man-Keith-Flack, Deneke-Fahr, Eppinger-Stórk, Goldfrank, L u ­
ce, Lówenstein , Karcher-Schaffner, M o n ra d -K ro h n , Schiboni, 
Schmoll i i.

™) Niedostatecznie zbadane mikroskopow.fi są przypadki: 
Bassoo, Besson, Bishop, Handwerk, Jagic, Lówenstein, Meigs, 
Rendu, Sendler, Stengel, Tabora-Tilp, V * h e r y ,  Vaquez-Ęsmien.  
T u  zaliczyćby trzeba także przypadek Krumbhaara, który przy 
znacznej bradykardyi i zupełnem rozkojarzeniu komór i przed­
sionków opisuje zmiany w węźle Keith-Flacka.

dzano zupełną p rzerw ę w  ciągłości pnia p ęczk a Hisa w sk u ­

tek sp ra w  w łó k n isty ch  (Fahr, Heineke, Mackenzie, M o n c k e ­

berg), zw ap n ień  (M o n ckeberg, N a g a y o ),  k ila k ó w  (Ashton), 

albo też zniszczenie obu ram ion p ęczk a H isa (przez blizny, 

LIerxheim er-K o hl,  Heilhecker), a w ted y i o b ja w y  za życia od­

p o w ia d a ły  tem u obrazowi, k tó ry  p o w sta w a ł w eksperym en cie  

na zwierzęciu: rozkojarzenie (dissociatio) k o m ó r i p rzed sio n ­

kó w , całkow ite  zniesienie p rzew odzenia (totaler Plerzblock). 

P rzy  o b ja w a c h  zaś klinicznych utrudnienia p rze w o d n ictw a  

(partieller H erzblo ck , K a m m ersy sto le n au sfall  H e d n g a )  stwier­

dzano niezupełne zniszczenie pnia p ę c z k a  Hisa (t. j. zmiany, 

nie zajm u jące  go w całej grubości) lub zniszczenie tylko  

je d n e g o  z obu g łó w n y c h  ram ion pęczka. W  p rzy p ad k a ch  

zmienności o b ja w ó w  za życia, to s łab n ący ch ,  to w z m a g a ­

j ą c y c h  się, zn ajd o w an o  w  układzie p rze d sio n k o w o k o m o ro ­

w y  m w ie lo o g n isk o w e  zm ian y ostre (np. zapalne); czaso- 

w e m  zmniejszeniem się ty ch  ognisk tłom aczon o czasowe  

u stępow anie lub słabnięcie, —  zw iększaniem  się zaś po­

n o w n e  w ystę p o w an ie  lub nasilanie się o b ja w ó w  klinicznych.  

Zw ięk szan ie  się zmian zapaln ych  upośledzało p rze w o d ze ­

nie b o d ź c ó w  n o rm a ln y ch  lub w y z w a la ło  p ow sta w a n ie  b o d ź­

c ó w  h e t e r o t o p o w B h  w  niższych częściach układ u ; ustę­

pow an ie  zmian pozw alało  b o d ź c o m  n ap o w ró t normalnie  

przebiegać.

O b o k  ty c h  spostrzeżeń, zupełnie z g o d n y c h  z w y n i­

kami e k s p e ry m e n tó w  na zwierzętach, opisano je d n a k  kilka 

p rz y p a d k ó w  c h o ro b y  A d a m - S t o k e s a ,  w  k tó r y c h  p om ięd zy  

obrazem  kliniczn ym  a an a to m ic zn y m  niem a rów noległości-  

S ą  to przyp ad ki,  w k tó ry ch  p o m im o  zupełnego za życia  

rozkojarzenia nie znaleziono p rzy  ba d an iu  pośmiertnem  

zmian, za jm u ją cy ch  całą  g ru b o ś ć  pnia p ęczk a Hisa, lecz 

tylko  zm ianę je g o  c zę śc io w ą  lub z m ia n y  o g n is k o w o  roz­

siane w  ró żn ych  gałęziach p ęczk a o b o k  zmian rozsianych  

w in n ych  częściach  serca (blizny, o gn iska zapalne, w y b r o ­

c z y n y  —  p rzyp ad k i V o l lh a r d -M ó n c k e b e r g a ,  T lo ffm an n -L u -  

barscha, może i spostrzeżenie K arc h e r-S ch affn e ra,  które je ­

d n ak m a braki w  opisie klinicznym). W  tych p rzyp ad kach  

d a ło b y  się je d n a k  tę in k o n g r u c n c y ę  w y t ło m a c z y ć  w  spo­

sób d w o ja k i:  raz przez przyjęcie, że nie w szystkie  serca 

je d n a k o w o  oddziałują  na tesam e zm ia n y patologiczne, jak  

to i w  innych n arząd ach  codzienne d o św iad czen ie  stw ier­

dza; in d y w id u aln o ść  ustroju o d d z ia ły w a  na je d n e  i tesam e 

zm ia n y w  je d n y m  p rz y p a d k u  mniej,  w  in n ym  ciężjej. Po- 

wtóre, u w zg lę d n ia ją c,  zgodnie z p o g lą d e m  N a g a y o ,  że spo­

tyk an e  w chorobie c zy  zespole o b j a w ó w  A d a m - S t o k e s a  

p r z y p a d y  se rc o w e  m o g ą  mieć źródło nietylko w  zmianach  

p ęc zk a (R eizleitu n gstyp u s N a g a y o ),  ale również w  rozle­

g ły c h  zm ianach sa m e g oż mięśnia s e r c o w e g o  (muskularer 

T y p u s  N a g a y o ),  a także w  zm ianach poza o b r ę b e m  serca 

(extrakardialer, n eurogener T y p u s  N a g a y o ).  C o praw d a ,  

w z n o w io n e  w  ostatnich latach przez kilku au to ró w  (Fahr.  

Stienon, R ossie) ba d an ia  z w o jó w  i n e r w ó w  serca nie do­

p ro w ad z iły  dotąd, ja k  ju ż  w spom n iałem , do ż a d n ych  sta 

n o w c z y c h  w y n ik ó w .

Z n aczn ie  trudniej w y t ło m a c z y ć  takie przyp ad ki,  w  któ­

rych p om im o  zupełnego zniszczenia pęczk a Hisa w  p e w n e iń  

m iejscu , miano za ż y c ia  nie stwierdzić o b ja w ó w  rozkoja­

rzenia k o m ór i p rze d sio n k ó w  (jeden z p r z y p a d k ó w  N a ­

g a y o  i spostrzeżenie M ąrtina-K lotza),  —  albo b y ł  obraz zaW1'  

kłan y, czaso w o  całkow ite, czaso w o  częścio w e rozkojarzenie
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lub tylko  zwolnienie r u ch ó w  serca (brad ykard ya) bez roz­

kojarzenia (Heineke-Mttller-Hosslin). W  takich p rzy p ad k a ch  

niepodobna pisać się na hipotezę Heineke-Mullei-HOsslina,  

żeby się po zniszczeniu pęczka Hisa nowe jakieś drogi  

p rze d sio n ko w o k om o row e w y tw a r z a ć  m o g ły ,  m czej już 1110 

żn aby p rzyp u ścić  w y ją t k o w e  istnienie u człow ieka niepia  

w id ło w y ch  gałązek u bo czn ych, możność p ew n eg o  rodzaju  

atawizmu, zasadzającego się na takich stosunkach anatomi  

cznych, ja k ie  się normalnie sp o tyk a  u kotów  i królików,  

a które p rzy  bad an iach  danego przyp ad ku , z natury swej  

żm u d n ych  i sk o m p lik o w an y ch , m o g ły  ujść u w ag. b a d a c z y  

N a le ży  też uw zględnić,  że b ra k  rozkojarzenia za życia m ógł  

w  tych  p r z y p a d k a c h  b y ć  ty lk o  p o z o rn y;  m ianow icie  A s c h o f f  

słusznie z w r a c a  u w a g ę  na p r z y p a d k o w y  zbieg rytm u k o ­

mór z ry tm e m  przedsionków, m o g ą c y  łudząco p rzyp om inać  

utrudnienie przewodzenia (Kam m ersystolenausfall)  p o m im o  

istniejącej' w  rzeczyw isto ści  d y s o c y a c y i  zupełnej.
Chociaż w i ę c  w  o g ó ln y m  zarysie spostrzeżenia ze­

brane u czło w ieka w  p rzyp ad kach  zespołu o b ja w ó w  A d a m -  

Sto k esa  z rozkojarzeniem ko m ór i przedsionków, zgadzają  

się z w y n ik a m i dośw iadczeń, d o k o n a n y c h  u zwierząt, nie­

mniej je d n a k  sp r a w y  tej nie można jeszcze u w ażać  za za m ­

kniętą. T y l e  tylko  p rzyjąć  można, że ten typ c h o ro b y  A d a m -  

Sto k esa  b y w a  najczęściej, chociaż nie wyłącznie, skutkiem  

zmian w  pęczku Hisa w zględnie w  węźle T a w a r y ,  ze je ­

dnak p o d sta w ą  je g o  m o g ą  b y ć  p raw d o p o d o b n ie  także  

i zm iany w  innych częściach mięśnia sercow ego, c h o c b y  

w  postaci przynajm niej t. zw. typu mieszanego, (gemischtei  

T y p u s ,  B iln d e lk am m ertyp u s Lu barsch a).  I ta przeto, w zglę­

dnie najlepiej o p r aco w an a strona stosunku układu prze  

sionko w o k o m o r o w e g o  do patologii seica w y m a g a  jeszcze  

dalszych, bard zo  skrupulatnych badań.
3 ) Bez porów n an ia gorzej przedstawia się stan badan,  

d o ty c z ą cy c h  pu n ktu  trzeciego, to jest związku zmian układu  

przed sio n k o w o k o m o ro w e go  z t. z w. tętnem stale m emiaro-  

wetn (pulsus irregularis perpetuus). Poprostu trzeba uznać  

wszystkie d o ty c h c z a so w e  w  t y m  kierunku spostrzeżenia za 

niew ystarczające  i zupełnie niewyti zym u jące  Ni V ty ki.

P o d s ta w y  tego obrazu klinicznego szukano w zm ianach  

Pęczka W e n c k e b a c h a  i w  zm ianach węzła K e ith -F la c k a .  M ia ­

nowicie W e n c k e b a c h  przypuszczał,  że tętno stale m em iarow e  

jest w yra ze m  zah a m o w a n ia  lub p r z e iw y  pi zewodzcnia z żjlno^  

zato ko w ego  o d cin k a serca na przedsionki, a u w a ża ją c  swój  

Pęczek za je d y n e  połączenie mięśni obu tych  odcinków ,  

ograniczył się w  swoich badaniach tylko do b ad an ia tego  

Pęczka. W y n i k i  je g o  badań straciły wszelką wartość, g d y  

w yk azan o  (K och), że pęczek W e n c k e b a c h a  nietylko niema  

b u d o w y  swoistej,  znam ionującej układ p rzed sio u ko w o k o-  

m orow y, ale przedew szystkiem , że nie jest je d y n e m  p o łą ­

czeniem ży ln o z a to k o w o -p rz e d sio n k o w e m , że w ię c  naw et

zupełne je g o  zniszczenie nie może jeszcze b y ć  przeszkodą  

dla przechodzenia b o d źc ó w  na przedsionki.

Nieliczne spostrzeżenia, d o ty c zą ce  zmian w  węźle Keith-  

Flacka , ogłoszone przez S c h ó n b e r g a  i H edingera, nie są bez  

zarzutu p rzed ew szystk iem  pod w zg lę d em  klinicznym . S c h o n -  

berg  i H e d in g e r  p o d a ją  razem tylko  20  p r z y p a d k ó w ; ża­

den z nich m e jest pop arty  d o k ła d n y m  opisem obrazu kii- 

liczn e go ,  ani k r z y w e m i tętna. Przytem , w y c h o d z ą c  z p r z y ­

puszczenia, że tętno stale niem iarowe jest skutkiem  ustania  

bo d źcó w  n o m o to p o w y c h ,  w y c h o d z ą c y c h  z węzła Keith-

F la c k a ,  i rozchodzenia się b o d ź c ó w  h etero top o w ych  z w ę ­

zła T a w a r y  w  d w u  kierunkach, —  na k o m o r y  i na p rzed­

sionki, —  ograniczyli  się ci autorowie tylko do badania  

sam ego  węzła K e ith -F la ck a .  T y m c z a s e m  tętna stale nie- 

m iarow ego  dziś już w  ten sposób tło m aczyć  nie m ożna  

j dlatego badanie sam ego węzła zato ko w ego  nie jest w y ­

starczające. M ianowicie H erin g podkreśla, że zm ian y rytm u  

zależne od zniszczenia sa m e g o  tylko węzła za to ko w eg o ,  

a p olegające  na współczesności sk u rc zó w  p rze d sio n kó w  ze 

skurczami ko m ó r (nodal rythm e au torów  angielskich), n a­

leży ściśle odróżnić od tętna stale niem iarowego, gdzie za­

burzenia w  w ytw arzan iu się b o d ź c ó w  n o m o to p o w y c h  (w w ę ­

źle z a to k o w ym ) są powikłane oprócz tego jeszcze przez 

sk urcze d o d a tk o w e  w skutek nieregularnych b o d ź c ó w  hete­

r o to p o w y c h  i heterochronicznych, p o c h o d z ą cy c h  z ró żn ych  

okolic, a w y w o łu ją c y c h  trzepotanie się p rzed sio n kó w  ( V o r -  

hofflattern) 23). G d y b y  je d n a k  naw et tej ważnej okoliczno­

ści nie u w zględ n ić  i p rzyjąć  badanie sa m e g o  ty lk o  węzła  

z a to k o w eg o  w  p rzy p ad k a ch  tętna stale n iem iaro w ego  za  

w ysta rcz ają ce ,  to i w t e d y  jeszcze pozostanie zarzut najcięż­

szy, jaki trafia bad an ia S c h ó n b e r g a  i Hedingera. Je st  nim  

wielkie p raw d o p o d o b ień stw o , że i je d en  i drugi z ty ch  b a ­

d ac zy  brali za zm ian y patologiczne to, co w  węźle za to k o ­

w y m  i w  jego o k o lic y  leży w gran icach  stanów p raw id ło ­

w y c h . S c h o n b e r g  o p isy w ał ja k o  zmianę ch o ro b o w ą  nacieki, 

złożone z l im fo c y tó w ; w s z y s c y  je d n a k  inni b a d acze  zw ra­

cają  w  k r yty k ac h  p r a c y  S c h ó n b e r g a  zgodnie u w a g ę  na 

w ie lk ą  obfitość l im fo c y tó w  w  tej o k o lic y  już w  w aru n kach  

zw y k ły c h .  Hedinger, uzupełniając podania S c h ó n b e r g a  i c o ­

fając się jorzytem nieco w  sprawie l im focytó w , g łó w n y  na­

cisk kładzie na znalezioną przez siebie obfitość tkanki  

włóknistej w  węźle z a to k o w y m  i okolicy, u w ażając  ją  za 

skutek zw yrodn ien ia  włóknistego. A le ,  p o m in ąw szy  nawet  

wahania indywidualne, węzeł za to ko w y, ja k  wspom niałem  

już poprzednio, zawiera z w y k le  tak dużo zbitej tkanki łą­

cznej, że w  p reparatach  b a r w io n y ch  sp o so b em  V a n  G ie -  

sona w y ró żn ia  się sw e m  zabarw ien iem  p o m a ra ń cz o w o -  

czerwonem .

O p ró c z  niemiarowości w  chorobie A d a m - S t o k e s a  i oprócz  

tętna stale n iem iaro w ego  poruszano jeszcze, ze względu na  

w y n ik i dośw iadczeń E p p in g e r a  i R o th b e rg e ra  oraz T r e n -  

delenburga i Cohna, sp raw ę związku zmian układ u  przed­

sio n k o w o k o m o ro w e g o  z rozkojarzeniem  jednej k o m o r y  od  

drugiej, uw ażając  istnienie takiego rozkojarzenia obu ko m ór  

u ludzi za m ożliwe w  razie zmian, p r z e ry w a ją c y c h  c ałk o ­

w icie  ciągłość  je d n e g o  z g łó w n y c h  ram ion p ęczk a Ilisa,  

a w ię c  albo tylko lewego, albo tylko p r a w e g o  g łó w n e g o  

ramienia. W  ty m  w zględ zie  b rak je d n a k  jeszcze zupełnie  

spostrzeżeń, dokładnie z b a d a n y c h  klinicznie i anatomicznie.  

T o s a m o  odnosi się do obrazu n a p a d o w e g o  kołatania serca  

(tach ycard ią  paro xysm alis),  w  którem  u p atryw an ie  p r z y ­

c z y n y  w zmianach, p o d rażn iają cy ch  p ęcze k  I l i s a -T a w a r y  

(V a q u e z-E sm ien ) leży jeszcze w  sferze przypuszczeń, nieo- 

p a rty c h  dotąd na p ostaw ie  anatomicznej.

®*) Dawniejsze przypuszczenie, że w przypadkach tętna 
stale niemiarowego przedsionki zupełnie się nie kurczą (Vor-  
hofstillstand), nie okazało się uzasadnione.
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W o g ó l e  w ię c  m o żn a u w a ża ć  dzisiaj za częścio w o  w y ­

ja śn io n y  tylko z w i ą z e "  o b ja w ó w  se r c o w y c h  w  p e w n y c h  ty ­

p a c h  c h o r o b y  A d a m - S t o k e s a  ze zm ianam i układu p rzed ­

sio n k o w o k o m o r o w e g o  se rc a;  w  szczegó łach  je d n a k  potrze­

bu je  i on jeszcze d alszych  stu d y ó w , o p a rty ch  na ścisłem  

współdziałaniu k lin icy stó w  i an ato m ó w , a w y m a g a j ą c y c h  

żm u d n y c h  bad ań  m ik r o s k o p o w y c h  t y s ię c y  s k r a w k ó w  z d o ­

kład n ą plastyczn ą r e k o n stru k c y ą  i skru pu latn ych  o b s e rw a ­

cyi  klinicznych z b a d an iam i k a rd yo graficzn em i i sfigmogra-  

ficznemi. T e m  więcej w y m a g a j ą  d alszych  b a d a ń  inne, p o ­

ruszone p o w y że j zagad n ien ia; w szak w  sa m y c h  już p o d s ta ­

w o w y c h  w ia d o m o śc ia ch ,  jak np. do kład n iejsza zn ajom ość  

u k ła d ó w  m ię sn y c h  w  zato ko w o-przed sion k o w ej części serca  

ludzkiego, b łą k a m y  się w ś ró d  sprzeczności i wiele rzeczy  

jest jeszcze zupełnie n iew yjaśn io n ych .  T o t S ,  jeżeli o d k ry cie  

układ u  p r z e d sio n k o w o k o m o r o w e g o  i ba d an ia  tego  układu  

w  p rz y p a d k a c h  c h o ro b o w y c h ,  w y k o n a n e  w  ostatnich pię­

ciu latach, n az w ać  m ożna o tw arc iem  n o w ej k a r ty  w  p a to ­

logii serca, niemniej je d n a k  d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  p o ró ­

w n a ć  trzeba z p rze sy la b izo w a n ie m  dopiero p ie rw szy ch  w ie r­

szy tego  n o w e g o  rozdziału nauki.
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1 1 5 )  M agnus-Alsleben. Zentrbl. f. allg. Path. 1906. N r  22.
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deutsch. path. Ges. (Kiel) 1908. T. 1 2 .  —  1 2 3 )  Monckeberg- 
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T . 12 .  —  1 3 1 )  Nagayo. Ziegler’s Beitrage. 1909. T .  45. —  132) 
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f- Path. 1908. T. 1. —  1 6 1 )  Schonberg. Ibid. 1909. T. 2. Z. 4.—  
162)  Schwartz. * Untersuchungen iib. das Sinusgebiet im Wiedei 
kauerherzen Inaug. Dissert. Giessen. 1 9 1 0 .  163)  Stanley-Kent.
*  Journ. of Physiol. 189 3.  T. 14. s. 2 33 .  —  164) Stengel. *  Americ. 
Journ. of med. sc. 1905. —  165)  Sternberg. Verh. d. deutsch. 
path. Ges. 1 9 1 0 .  T .  14. —  166) Stienon. (* Soc. roy. de sc. med. 
et nat. de Bruxelles. 1 9 1 1 .  T .  69. N r  2.) Zentr. i. allg. Path.
1 9 1 1 .  Nr 1 1 . Arch. de mai. du coeur. 19 10 .  N r  8 . —  167)  
Tabora. Zeitschr. f. exper. Path. u. Iher. 1906. L  3. 168)
Tabora i Tilp. * Strassburger med. Zeit. 1908. V. 3. —  169) T a ­
wara. Zentralbl. f. Physiol. 1905. T .  19. —  170) Tawara. Pfluger’s 
Archiy. 19 05. T. 1 1 1 .  —  1 7 1 )  Tawara. Das Reizleitungssystem 
des Saiigetierherzens. Jena 1906. —  1 7 2 )  Tawara. Ziegier s Bei- 
trage. 1906. T .  39. —  1 7 3 )  Thorel. (Aerztl. Ver. Nurnberg. 2 1 .  
1- 1909). Mtinch. med. Woch. 1909. Nr 17 .  —  17 4 )  Thorel. 
Munch. med. Woch. 1909. Nr 42. —  1 7 5 )  Thorel. Ibid. 1 9 10 .  
Nr 4. —  17 6 )  Thorel. Verh. d. deutsch. path. Ges. 1 9 1 0 .  T .  14 .—  
1 7 7 )  Thorel w  Lubarsch-Ostertag: Ergebnisse der allg. Path. 
u- d. path. Anat. 1907. T. 1 1 .  —  178)  Thorel. Ibidem. 1 9 1 1 .  T.  
14.  2. Abt. —  179 )  Trendelenburg. (Naturf. Gesell. Freiburg  
I B. 8 . VII. 1909) Deutsche med. Woch. 1909. N r  3 1 .  s. 1 3 7 4 ;  
Arch. f. Anat. u. Physiol. Phys. Abt. 1909. —  180) Trendelenburg  
> Cohn. Zentralbl. f. Physiol. 1909. T .  23. —  1 8 1 )  Umber. Deu­
tsche med. Woch. 1907.  s. 18 8 3 .  —  18 2 )  Vaquez i Esmien. 
Presse med. 1907. s. 57. —  1 8 3 )  Vaquez i Esmien. * S o c .  med. 
des hóp. 1 7 .  XII. 1909. —- 184) Verhandlungen der deutschen 
pathol. Gesellschaft. 12 .  Vers. Kiel 1908, 1 3 .  Vers. Leipzig 1909,  
14. Vers. Erlangen 1 9 1 0 .  — 185)  Volhard. Deutsch. Archiy f. 
klin. Med. 1909. T .  97. Z. 3. 4. —  186) Wenckebach. Archiy  
f- Anat. u. Physiol. Phys. Abt. '1906. s. 297- —  18 7 )  W encke­
bach. Ibidem 1907. s. 1.  —  188) Wenckebach. Ibid. 1908. Suppl.—  
189) Wenckebach. Munch. med. Woch. 1909- s. 2 190 .  190)
Wilson * Proceed. of the Royal Society. B. Vol. 81.  1909. —  
1 9 1 )  de Witt. * Anatom. Record. 1909. —  19 2)  W y b a u w  (* Soc. 
r°y .  des sc. med. de Bruxelles. T .  68 .. Nr 5.) Pathologica 1 9 1 1 .
Nr 60. s. 2 1 3 .    19 3)  Heilhecker. Frankf. Zeitschr. f. Pathol.
1 9 1 1 .  T .  8 . Z. 2, str. 3 19 .
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I. D i p l o s a l .

N o w y  ten przetwór, ja k o  ester sa lic y lo w y  kw asu  sali­
c y lo w e g o  (OH, C„ H 4, C O O , Q  H 4, C O O H )  zawiera dw ie

d ro b in y kw asu  sa licylo w e g o , o d p o w ia d a  w ię c  np. aspirynie, 
w  której w miejsce d ro b in y  kw asu  o cto w e g o  weszła drobina  
kw asu sa licylo w e g o  po utracie jednej d ro b in y  w o d y ,  lub  
np. salolowi, w  k tó ry m  grupa fen olow a zastąpiona została 
gru p ą salicylową. W  handel w p ro w ad za g o  w  formie p ro­
sz k ó w  lub p astylek firma B o ehrin ger z Mannheim.

Jestto biały  proszek, to p ią c y  się w  1 4 7 0, p raw ie  nie­
rozpuszczalny w  w odzie ani w  rozcieńczonych kw asach ,  
natomiast rozpuszczalny w  ro zcień czo n ych  alkaliach i stąd  
też, d o staw szy  się do przew o d u  p o k arm o w e go , rozpuszcza  
się dopiero w  jelicie, gdzie p o b r a w sz y  jedną drobinę w o d y  
rozszczepia się na 2 d ro b in y kw asu sa licylo w e g o  i ulega  
wessaniu.

P rz y  rozszczepianiu w y tw a rz a  się na 1 00  części diplo- 
salu 1 0 7  kw asu salicylo w ego, natomiast np. z asp iry n y  7 7 , 
salolu 6 4 ,5 , benzosaliny 53  a kw asu sa licylo w e g o  86 .

Po le cają  stosbwać p rzetw ór ten w  ostrym  i p rze w le ­
k ły m  g o ść cu  sta w o w y m , oraz m ięśn iow ym , w nerwobólach,  
wreszcie w zapaleniach pęcherza.

W  klinice m ed yczn ej krakow skiej p ro bo w a n o  n o w e g o  
tego przetworu, który, ja k  p o w iad a reklama, m a b y ć  p e ­
w n y  i nieszko d liw y i nie w y w o łu je  ani p otó w  ani dolegli­
wości żo łąd k ow ych , i p o d a w a n o  lek ten w  d a w k a c h  p rze­
p isan ych  0,5  gr. 3 - 4  razy dziennie, czasami w  d a w k a c h  
w yż szy ch ,  t j. po 1 gr. 3 — 4  razy  dnia w o d p ow ied n ich  
sp ra w ach  ch o ro b o w yc h , ja k  np. w o strym  g o ść cu  s t a w o ­
w y m  (6 przyp.), w p rze w lek ły m  ( 1 2  przyp.),  w o strych  za­
paleniach m ig d a łk ó w  (3 przyp.), w  w y s i ę k o w y c h  i su ch y ch  
zapaleniach opłucnej ( 1 4  przydij, w odrze (2 przyp.), żół­
taczce nieżytowej (3 przyp.), w o g ó le  w  schorzeniach, w  k t ó ­
r y c h  zazw yczaj lekarz, z w y k ł  p o d a w a ć  p rze tw o r y  salicylowe.

N a  p od stawie tego d o św iad czen ia  nie m ożna p o w ie ­
dzieć, b y  diplosal przewyższał p ok re w n e  mu p rze tw o ry  sa­
l ic y lo w e ;  p rzyzn ać  wp raw d zie  trzeba, iż n i e  w y w o ł u j e  
p o t ó w ,  ja k  to czyni np. asp iryn a lub salicyl, natom iast  
u n iektórych  c h o r y c h  w y w o łu je  silny szum w  uszach i g ł o ­
wie, u in n ych  zn ów  w ym io ty.  U je d n e g o  chorego w y m io t y  
p o ja w iły  s.ię kilkakrotnie w  ciągu  dnia już po zażyciu I gr  
diplosalu. W o g ó le  z a u w a ż y ć  należy, iż niektórzy chorzy  
znoszą diplosal dobrze i bez ja k ich k o lw iek  przypadłości,  
inni znów, zwłaszcza chorzy, dotknięci gruźlicą, znoszą go  
źle i u takich c h o ry ch  głó w nie  spostrzegano nieprzyjem ne  
o b ja w y  u b o c zn e g o  działania diplosalu. W  g o ść cu  s t a w o w y m  
o strym  m ożna z p e w n y m  skutkiem  p o d a w a ć  diplosal, lecz 
przynajm niej w d a w k a ch  po 1 gr. 3 — 4  razy  dnia. W  ty ch  
to d a w k a ch  uśmierza on nieco bóle i w p ł y w a  korzystnie  
na sp ra w ę  c h o r o b o w ą ;  w  g o ś ć c u  p rze w le k ły m  natomiast ża­
d n e g o  skutku nie w y w iera.

O  ile w ię c  diplosal p rzew yższa inne leki sa licylo w e  
tem, iż nie w y w o łu je  potów , o tyle znów w sp o m n ian e  p r z y ­
p adłości żo łąd k o w e  (w ym ioty),  ora^ szum w uszach i w  g ło ­
w ie m o g ły b y  stan ow ić czynnik, p r z e m a w ia ją c y  na je g o  nie­
korzyść.

P ie rw szy  sto so w ał lek ten w  r. 1908  M in ko w sk i z G reif-  
waldu i polecił go  ja k o  środek, k tó ry  może zastąpić inne  
p rzetw ory  salicylo w e w  o stry m  g o ść cu  sta w o w y m . M i n k o w ­
ski przenosi go też nieco p o n a d  inne głów nie z p o w o d u  
własności, iż p o tó w  nie w y w o łu je .  O b ja w y  zatrucia (uderze­
nia do g ło w y ,  stan podniecenia) spostrzegł M in ko w sk i u d w u  
c h o ry c h  po zastosowaniu d aw ki 3 gr., za u w aż y ł  jed n ak że,  
iż ci sami chorzy później znosili bardzo dobrze d aw k i  w ię ­
kszą) w o b ec  czego radzi p o d a w a ć  d aw ki duże (po 1 gr. 
3 — 4  razy dnia). Inni autorstwie (Strauch. L e w y ,  Schulze,  
Thiir, B u rn o ff  i t. p.) o b ja w ó w  u b o czn e go  działania diplo­
salu nie spostrzegali i uw ażają  lek ten za środek d obry,  
p olecenia g o d n y  przed ew szystk iem  w  leczeniu ostrego  
g o ść c a  staw o w e go .

2 . A n e s t e z y n a .

Jestto ester e ty lo w y  kw asu am id o b ę d ź w in o w e g o , wzoru
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p o d a n y  jeszcze  w  roku 1 8 7 0  przez Ritserta, w y r a b i a n y  przez 
fa b r y k ę  Meister L u c iu s  i Briining w  H o e ch st  n. Menem.

S t a n o w i  biały  proszek nierozpuszczalny w  wodzie, łatw o  
rozpuszczaln y w  alkoholu, eterze, benzolu i tłuszczach. P o ­
lecają  g o  w posta ci  p ro szk ó w  p o d a w a n y c h  w ew nętrznie  
w  przeczulicach żołądka, wrzodzie o k rą g ły m , niestrawności  
n e rw o w e j,  w y m io t a c h  u ciężarnych, chorobie  morskiej itp.; 
w  postaci w ziew ań, p ęd zlo w a ń  lub w d m u c h iw a ń  w  c h o ro ­
b a ch  nosa, uszu i krtani; w postaci p r ę c ik ó w  w  zapaleniach  
c ew k i m o c zo w e j lub w  posta ci  c z o p k ó w  o d b y tn ic o w y c h ,  
wreszcie w  postaci czyto zasyp ek , c z y  maści w  ch o ro bach  
sk ó rn ych , z b ó lem  lub św iąd em  p rze b ieg a jący ch .

Ś r o d e k  ten sto so w an o  w  klinice m ed yczn ej przez d w a  
ostatnie lata w y łączn ie  w e w n ętrzn ie  (przez usta) w  postaci 
p ro szk ó w  w  1 0 4  p rz y p a d k a c h  ch o ró b żo łądka oraz jelit, 
czy to  n a tle zm ian an a to m iczn y ch  [(w rzody o k rą g łe  ( 1 1  
przyp.), raki (22  przyp.), zanik b ło n y  śluzowej żo łąd k a (9 
p rzyp .“  c zy  c z y n n o ś c io w y c h  [(nadmierne w yd zielan ie  soku  
ż o łą d k o w e g o  (26  p r z y p ) ,  so k o to k  ( 1 4  przyp.), n ieżyty  k w a ­
śne ( 16  przyp.),  n ież yty  jelit (6 przyp.)J, czy  w reszcie  w  ner­
w ic a c h ;  je d n e m  sło w e m  w  ty c h  ch o ro bach  p rze w o d u  p o ­
k a r m o w e g o , k t ó r y m  to w a rz y s z y ły  b ó l e ,  p o d a w a n o  lek ten  
w  d aw k a ch , d o c h o d z ą c y c h  do i gr. na raz, a do 3 gr. 
dziennie ( jak k o lw iek  d a w k a  n ajw yższa  m a  b y ć  0,5 gr.) przez 
czas dłuższy, zależnie od p rzy p ad k u , zawsze przed je d z e ­
niem lub w  czasie ,  k ie d y  u cho rego  w y s tę p o w a ł y  bóle. 
O  tem, b y  an estezyn a w  ja k ik o lw ie k  ^sposób w p ł y w a ł a  na 
zm ian y ch o ro b o w e  narząd ó w , m o w y  o cz y w iśc ie  niema, p o ­
d aw an ie  zaś jej miało na celu działanie czysto  o b ja w o w e ,  
t. j. uśmierzenie bólów , zwłaszcza u osób z p e w n y m  p o d ­
k ład em  n e r w o w y m  i p o d  ty m  w zględ em  anestezyna o k a ­
zuje się skuteczna. P o d a w a n a  w  raku żołądka, n ieje d n o k ro ­
tnie koiła bóle p rzynajm niej na kilka g o d zin ;  działanie jej 
znieczulające m iejscow e, d o ść  rychłe  i d o ść  dłu gotrwałe.  
D ziałan ie  to rozciąga się i na d o ln y od cin ek p rze w o d u  p o ­
k a rm o w e g o , g d y ż,  ja k  spostrzegaliśm y, zdołała anestezyna  
w  je d n y m  p r z y p a d k u  (gruźlica jelit) na krótki czas uśm ie­
r z y ć  bóle jelita zstępującego, a n aw et p arcie  na stolec, to­
w a rzy sz ą c e  czę stym  wyp ró żn ien io m .

Z a u w a ż y ć  należy, iż w  n e rw ic ac h  żo łąd k a lub jelit  
łub w in n ych  ty m  p o d o b n y c h  stanach, gdzie inne leki nie 
o d n o siły  skutku, an estezyn a okazała  się sk u teczn a; prócz  
tego  w  je d n y m  p rz y p a d k u  u p o r c z y w a  c zk a w k a, d w a  dni 
trw ająca, która w y stą p iła  u cho rego  na m o czn icę  i ża d n ym i  
lekam i u sunąć się nie dała, po podaniu 1 gr. an e ste zy n y  
je d n o razo w o , w  krótkim  czasie ustąpiła.

T r u j ą c e g o  d z i a ł a n i a  l e k u  n i e  s p o s t r z e g a n o  
n a w e t  p o  p o d a n i u  d u ż y c h  d a w e k  (1  gr. 3 razy  
dnia); n ajw yższa d aw k a , j a k ą  p o d an o  w  klinice naszej, w y ­
nosiła 4  gr. na dobę.

L e k  ten, w y p r ó b o w a n y  na zw ierzętach przez Buiza  
z Bonn, oraz przez R o b e r ta  co do s w y c h  w łasn o ści  trują­
cych ,  okazał się środkiem  zupełnie n ieszko d liw ym  w  d a w ­
kach, p o d a w a n y c h  z w y k le  w  c elach  le czn iczych ; w  d a w ­
k a ch  wielkich, k tó ry ch  je d n a k  w praictyce n ig d y  się nie 
stosuje, w y w o łu je  an estezyn a m eth em o glo bin em ię, oraz o b ­
j a w y  p o d o b n e  do zatruć p o k r e w n ą  jej fen acetyn ą. L i t e r a ­
tura, d o ty c z ą c a  an estezyn y, jest bardzo rozległa;  wszędzie  
c zy ta  się tylko  p och lebn e w zm ian k i o ty m  leku i je d n o ­
cześnie p raw ie  w s z y s c y  u zn ają  g o  za p e w n y  i n ieszk o d liw y  
śr od e k  m iejsco w o  zn ieczu lający  i p o le c a ją  go g łó w n ie  w  p rak  
t y c e  laryn go logiczn ej,  w  której d o bre  usługi o d d a je  w  g r u ­
źlicy  krtani. W  p r a k ty c e  u b o g ich  trzeba się l iczy ć  z w y ­
so k ą c en ą  tego przetworu, g d y ż  gram  kosztuje  35  halerzy.

(Dokończenie nastąpi).

Oceny i sprawozdania.

D r  St. W e i l :  Nowe środki lekarskie. ( W a rs za w a ,  
W e n d e  i S p .  1 9 0 8 , str. 3 9 7 ). K s ią ż k a  ta w y d a n a  została już  
przed trzem a laty  i z p e w n o śc ią  niezmiernie chętnie p rzy ­
jęta została przez ko ła  farm aceu tyczn e, a również i c h e m i­
czne. T o ,  co o niej teraz p r a g n ę  powiedzieć, jest od p ow ied zią  
na pytania, sk iero w an e ze sfer lekarskich. O tóż jest to książka,  
o b e jm u ją c a  m a te ryał c h e m ic z n y  w p ro st o g r o m n y , ze b ra n y  
bardzo starannie, p rzy czem  uderza fakt, że autor n ietylko  
zna do sk on ale  p rzed m iot ze stro n y  analitycznej, ale, nie 
bę d ą c  lekarzem, o ryen tuje  się dobrze w zagadnieniach fi- 
z y o lo g iczn y c h  i farm ak o lo giczn y ch .  O m a w ia n e  n o w e  środki  
lekarskie ułożone są w e d łu g  g ru p  fa r m a k o lo g ic z n y c h :  środki  
p rze ciw go rą czk o w e, m o c zo p ęd n e  i t. d.; k a żd a g ru p a p o ­
p rzed zo n a jest o g ó ln y m  rzutem o ka n a historyę p ow stan ia  
o w y c h  śr o d k ó w  i w z aje m n e g o  ich p ok re w ie ń stw a c h e m i­
cznego, a na p o czą tk u  książki z n a jd u je m y  obszerniejszy  
z w e rw ą  n ap isan y wstęp, p o ś w ię c o n y  za sad o m  fa r m ak o te ­
rapii —  wzgl.  chemoterapii. P rzy  o m aw ian iu  p o szc ze g ó ln y ch  
śr o d k ó w  u w y d a tn ia  autor r a c y o n a ln y  k r y t y c y z m . T o  też, 
chociaż w iększa część książki zajęta jest m ateryałem  ściśle  
an a lityczn ym , —  nie w a h a m  się, w o b e c  zazn aczo n ych  zalet  
książki, w y p o w ie d z ie ć  zdania, że książka ta p o w in n a b y ć  
zaliczona do rzędu tych , które k a żd y  w y k s z t a łc o n y  lekarz  
polski powinien m ieć p o d  ręką. C zęści o gólne stan ow ić  
b ę d ą  zajm u ją cą  lekturę, rozszerzającą h oryzon t w iad om o ści  
farm ak o te rap eu ty cz n yc h ,  działy  p oszcze g óln e  zaś dostarczą,  
w  razie potrzeby, wszelkich d a n y c h  o d n o sz ą c y c h  się do  
składu chem iczn ego, wzoru, własności f izyczn ych  i chem i­
c zn y ch  o m a w ia n e g o  środka.

P e w n e  usterki, łatw e zresztą do p op raw ienia, p rzed ­
staw ia sło w n ic tw o ; tak np. wszędzie w id z im y  dziwnie  
brzm iącą liczbę mn. od ester —  estery, zamiast utartej p o ­
w szechnie estry, dalej zamiast m o c zan  s o d o w y  (na str. 1 1 0 ), 
u ż y w a  autor n a z w y  u r a n ,  niedopuszczalnej c h o ć b y  z tego  
p ow o d u , że jest o n a  n azw ą p ierw iastka chem iczn ego . N a stę ­
pnie: sulfurowanie, h yd ro b ro m e k , i wiele in n ych  tego ro­
dzaju w y r a ż e ń  w y m a g a  p o p r a w y  w  n o w e m  w y d a n iu  książki.

T .  K oźn iew ski.

Piśmiennictwo bieżące.X.

Chirurgia.

Esch.  O przedoperacyjnem postępowaniu przy 
znacznej niedokrwistości z pomocą śródżylnych wstrzy- 
kiwań odwłóknionej krwi ludzkiej. (Munch. med. W o c h .  
1 9 1 1 , N r  4 1 ). W o b e c  zamierzonej o pe ra cyi  u o s o b y  bardzo  
niedokrwistej w s k u te k  k rw a w ie ń , zaleca E s c h  na p o d staw ie  
sw e g o  d o św iad czen ia  w s tr z y k iw a ć  śród m ięśn io w o  w  pośladki  
co  k ilka dni do 30  c m 3 o d w łó k n io n e j krw i z innej o soby,  
aż do p o p r a w y  stanu, co z b a d an ia  k r w i zaraz w y c z y t a ć  
można. S k u te k  w y s tę p u je  z w y k le  w  tydzień. W s t r z y k iw a n i a  
te działają  zarazem  tam u ją co  na k r w aw ien ia  i n ad a ją  się 
j a k o  wstęp do leczenia m ię śn iak ó w  m a c ic y  p rom ien iam i  
R o n tg e n a ,  które to leczenie z w y k le  zrazu zw iększa k rw o to k,  
co może b y ć  n iebezpieczne dla ży c ia  leczonej.  K .

F r i e d r i c h .  Uwagi w sprawie wycinania żeber 
przy gruźlicy płuc z jamami i krwotokami. (Miinch. med. 
W o c h .  1 9 1 1 , N r  39  — 4 0 ). O g ra n iczo n e  c z y  też rozlegle  w y ­
cinanie żeber p rzy  gru źlicy  płuc n ietylko  zyskało  już p raw o  
o b y w a te ls tw a ,  ale nieraz ratuje ży cie  cho rych. S tw ie r d z a  to 
F .  na p o d sta w ie  28  p r z y p a d k ó w . W o g ó le ,  o ile można, za­
leca F .  rozległe w y cin an ie  żeber, tam zaś, gdzie tego  nie 
m o żn a .u czy n ić ,  radzi p r ó b o w a ć  w y c in a ń  m niejszych, np. 
z pod łu żn e g o  cięcia  w  linii p ach o w ej.  G o rą cz k a ,  k rw o to k i  -
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i obfite prątki w  plwocinie nie są przeciwwskazaniem . Z a ­
wsze u p ew n ić  się należy za po m o cą promieni R on tgen a, ja k  
z a ch o w u je  się śródpiersie. W  razie, g d y  ono je st  unieru­
chom ione, o p e ro w a ć  można śmiało rozlegle. S k u te k  o pera­
cyi b y w a  z w y k le  w y b itn y :  sp ad ek ciepłoty, zmiana p lw o ­
cin y ,  znikanie prątków, p o p ra w a  stanu ogólnego. Czasem  
po rozległej resekcyi żeber udaje się o tw o rzyć  ja m ę  płuca  
i le czy ć  ją  ja k  z w y k ły  ropień, np. lapisować, przyczem  g o ­
jenie p ostępuje bardzo szybko. O becnie niemal w  2/:> p rzy­
p a d k ó w  osiąga się przez o p e ra cy ę  p oż ąd a n y  skutek. O  j a ­
kości operacyi  rozstrzygać powinien internista, określając  
dokładnie stan płuc, położenie, wielkość ja m y ,  skłonność  
płuc do kurczenia się itp. F .  operuje tylko m iędzy 1 5  — 35- 
rokiem  życia  i w razie braku św ieżych  przerzutów w innych  

narządach. K.
J a k o b a e u s .  Krótki przegląd doświadczenia co do 

laparo- i torakoskopii. (Miinch med. W o c h .  1 9 1 1 , N r  38 ). 
Z eszłeg o  roku polecił J. n o w y  sposób badania (przed 9  laty  
coś p o d o b n e g o  zalecał na zwierzętach już Kelling), m iano­
wicie w p row ad zanie  przez trójgraniec cysto sk o p u  i badanie  
w  ten sp o só b brzucha i klatki piersiowej.  O b ecn ie  donosi  
J- o 1 1 5  badaniach brzucha i 35  klatki piersiowej.  O siąga  
się przytem  nieraz cenne w skazów k i rozpoznawcze, a J. ma  
nadzieję, że może u d a się z czasem w  ten sposób i o p e ­
ro w a ć  np. w str zy k iw a ć,  przepalać i t. p. J. rozpoznał np. 
tym sp osob em  w y s ię k  gruźliczy opłucnej,  marskość, kiłę, 
n o w o tw ó r  w ą tro b y ,  przerzuty w  sieci i t. p. K .

S c h o n e .  W  sprawie rozpoznania różniczkowego 
zapalenia wyrostka robaczkowego. (Miinch. med. W o ch .  
1 9 1 1 , N r  3 6 ). W s k u t e k  ciąg łych  d y sk u sy i  i ro zp raw  n ad  
schorzeniam i w y ro s tk a  ro b a czk o w e g o  doszło do tego, że 
raczej ro zp o zn aje m y  to cierpienie za często, niż za rzadko.  
T o  d ru gie  o becn ie  zdarza się c h y b a p rzy  przebiegu  n iety­
p o w y m , pow ikłaniach, wielkich p rzyp ad ło ściach  p ęch erz o ­
w y c h  i t. p. N atom iast częściej ro zp o zn ajem y n ao d w rót za­
palenie w w y ro stk u  tam, gdzie  go niem a lub cierpienie  
odnosi się do narządów sąsiednich (kam yki w ątro b o w e ,  
w rzó d  żołądka i t. p.). T a k s a m o  bardzo często rozpoznaje  
się zapalenie w y ro s tk a  w  o strych cho ro bach  g o rąc zk o w y ch ,  
p rze b ieg a jący ch  czasem z objaw am i jelitowym i. Zw łaszcza  
należą tu: śro d k o w e  zapalenie płuc, płonica i t. p. Nieraz  
też cierpienia nerek są brane za zapalenie w y r o s tk a  ro ba cz­
k o w eg o . Chroni tu nieraz od p om yłk i bra k  bólu g ło w y  
przy schorzeniu w y ro stk a  w przeciwieństwie do chorób  

ostrych . K .
W a l t h e r .  Leczenie przewlekłego zapalenia wy­

rostka robaczkowego. (Klin. therap. W o c h . 1 9 1 1 , N r  4 1  —  
4 3 ). L e c z e n ie  p rzew lekłego zapalenia w y ro s tk a  ro b a c z k o ­
w e g o  nie n ależ y  tylko do internisty lub tylko do chirurga, ! 
bo m ie w a ono tło bardzo różne, a w ię c  i takie, gdzie o p e ­
rac y i  nie trzeba, a i takie, gdzie jest ona niezbędna. T a k  
np. p rzy  sp ra w ach  w  jelicie ślepem (t. zw. typhlatonia) przy  
ruchomej kątn icy  i t. p. w y c ię c ie  w y ro s tk a  nie na wiele  
sie p rzyda, podobnież w  razie powikłań z cierpieniami czę­
ści ro d n y ch  ko b ie cych , natom iast w  innych p rzy p ad k a ch  
zabieg chirurgiczny le c zy  doszczętnie chorobę. W  lecze­
niu w e w n ętrzn e m  g łó w n ą  rolę o d g r y w a  spokój, chronienie  
się od zaziębień, ścisła dyeta  (w egetaryanizm , kefir, unika­
nie tłuszczów, jaj i mięsa), ostrożne regulowanie stolca, le ­
czenie n ieżytó w  jelit i t. p. W sk az an iam i d o  leczenia chi­
rurgicznego są częste ostre napad y, w ie k  dziecięcy, p oło­
żenie socyalne, ciąża, p ow ikłania z innemi cierpieniami itp. 
T a k ż e  p r z y  o p e ra cy a c h  k a m ic y  żółciowej, w rzodu żołądka,  
p rzy  o p e ra cyach  trzustki, a szczególnie przy nerce w ę d ru ­
jącej,  należy zw rac ać  baczną u w ag ę  na wyrostek, bo często 
cierpienia te wik łają  się razem, lub je d n o  bierzem y w  na-  
szem rozpoznaniu m yln ie  za drugie. Nieraz zn ów  sp o ty k a  
się p ow ikłan ia  zapalenia w y ro s tk a  z cho ro bą p rzyd atk ó w .  
T a k ż e  u osób g ru źliczych  pow in n o się ry ch ło  u su w ać w y ­
ro stek , b y  je  uchronić od konieczności z a ch o w y w a n ia  
d yety, a rnódz dozw olić  na obfite o d żyw ian ie  się. U  m ło ­

d ych  dziewcząt zapalenie w yro stk a  łu dząco nieraz naśla­
duje gruźlicę, w y w o łu ją c  wychudzenie, zaburzenia trawienia, 
b rak apetytu, niedokrwistość, n aw et kaszel,  t. zw. »kaszel  
w y r o s tk o w y « .  Po om ówieniu techniki o p e ra cyjn e j  zw raca  
autor u w ag ę  na leczenie n astęp ow e po operacyi, na które  
z w y k le  m oże za mało kładzie się wagi. A  jest ono ważne,  
zwłaszcza, jeżeli równocześnie są zm ian y w  jelicie grubem .  
W y n ik i  o p e ra cy jn e  z w y k le  są bardzo dobre. N a  1 4 5 3  o p e ­
ro w a n y ch  p rz y p a d k ó w  miał autor 1 0  p r z y p a d k ó w  śmierci 
(płonica, mocznica, zatory, p ow ikłan ia  płucne i t. p.). C z a ­
sem w ik ła  przebieg p o o p e r a c y jn y  zapalenie gruczołu p rzy-  
usznego, przebiega ono je d n a k  nieraz bez ropienia. Z w y k le  
stan ch o rych  p o p ra w ia  się szybko po operacyi. W  p rzy ­
p ad k a ch  zapalenia okrężn icy  p o p ra w a  ta, ze względu na  
u p o rcz yw o ść  cierpienia następuje wolniej,  a r o k o w a ć  c o  do  
trw ałego  w y n ik u , zwłaszcza u dzieci, trzeba ostrożnie. K.

G a n t .  Mechaniczne czyli chirurgiczne zaparcie 
stolca. (Klin. ther. W o ch. 1 9 1 1 , N r  38 ). W  przeciw ieństwie  
do an atom iczn ego czyli n a w y k o w e g o  zaparcia stolca, uw aża  
G a n t zaparcie na tle przeszkód m echan iczn ych  za cierpie­
nie czysto  chirurgiczne. Ja k o  specyalista w  takich właśnie  
cierpieniach, rozporządza G . b o g a tą  staty sty k ą  kilkuset ope  
racyi. 2 5 %  p r z y p a d k ó w  przew lek łego  zaparcia stolca p o ­
lega na czyn n ik ach  m ech a n iczn ych  i n adaje  się do lecze­
nia chirurgicznego (leczenie m iejscow e kiszki stolcowej, —  
zwężenia, szczeliny, krw aw n ice, —  leczenie złego położenia  
kiszek, np. choroba H irschsprunga, wgłobienia, zrosty itp.). 
Nieraz n iedow ład p o w o d u je  p rze szk o d y m echaniczne i na  
odwrót. R o zp o z n a ć  sp ra w ę  można zw y k le  d o ść  pewnie.  
Nieraz rozstrzygają  promienie R o n tgen a. R ó w n ież za po m o cą  
la w a ty w y  nieraz dowiedzieć  się m o że m y  o siedlisku cier­
pienia, względ n ie  przeszkody. G d y  przeszkoda znajduje się 
w kiszce stolcowej, wchodzi w o d y  bardzo mało, g d y  w  za­
gięciu esowatem, to wchodzi litr w o d y ,  g d y  w okrężn icy  
poprzecznej,  to około dwu litrów i t. p. Nieraz też badanie  
palcem ro zstrzyga rozpoznanie. P rzy  przeszkodach m e c h a­
nicznych je d y n ie  leczenie chirurgiczne wiedzie rychło  i pe­
wnie do celu. W  SO°/o uzyskuje się zupełne wyleczenie,  
w 4 0 °/0 p o p raw ę, a w TO°/0 stan pozostaje ten sam. W r e ­
szcie zastanaw ia się autor nad poszczególnym i zabiegam i  
p rzy  różn ych  schorzeniach, w y w o ła n y c h  przeszkodami m e­
chanicznemu K.

T a v e l .  O podskórnem sączkowaniu puchliny brzu­
sznej. (K or. f. S c h w .  A r zte ,  1 9 1 1 , N r  2 3 ). Przy puchlinie  
brzusznej (ascites) poleca autor są c zk o w a ć  ja m ę  brzuszną  
podskórnie z a p o m o cą  szpulki szklanej, której jeden (szerszy) 
koniec le ży  w  otrzewnej,  a dru gi w  ja m ie  wyżło bio n ej p od  
skórą. Z a b ie g  m ały, da się w y k o n a ć  w  znieczuleniu miej­
sco w e m , a płyn z p od sk ó ry  łatw o  potem  ulega wessaniu.

K .

Rohr.  W  sprawie typowego obrazu zapalenia 
otrzewnej, wywołanego przez dwoinki zapalenia płuc.
(Mit. a. d. Grenz. d. Med. u. Chir. 2 3 . IV). R. o m a w ia  rzecz  
na p od staw ie  9 w łasn y ch  p rzy p ad k ó w . Zapalenie otrzewnej  
na tem tle w ystęp u je  głów nie u dzieci i osób m ło d y ch  
i to w  postaci o d gran iczającej się lub rozlanej. C h oro b ę  
cechuje nagłe powstanie i b rak o d ru c h o w e g o  napięcia p o ­
włok brzu szn ych, natomiast nieraz p ę p e k  się w yp u kła,  
zw łaszcza p rzy  zapaleniach o d g ran iczon ych . Z apalen ia  roz­
lane cechuje zn o w u  prócz złego stanu nieraz u p o rcz yw a  
biegunka. Zakażen ie  bierze p o czą tek  z części r o d n y c h  k o ­
biecych, z opłucnej, z krwi. P rzy  zapaleniach o d g ran iczo ­
n y ch  roko w an ie  niezłe (86 °/0 w y le c z e ń ) ,  p rzy rozlanych  
bardzo smutne. O p e r a c y a  w  razie p o w aż n eg o  stanu p o w in n a  
b y ć  b e zw aru n k o w o  zaraz w yk o n a n a.  W  ostatnich czasach  
polecają  także leczenie surowicą. A .

H o l z b a c h .  0  zapobieganiu i leczeniu pooperacyj­
nego zapalenia otrzewnej. (Miinch. med. W o c h .  1 9 1 1 , 
N r 39 ). W  leczeniu zapalenia otrzewnej chodzi n am  o b e ­
cnie o zwolnienie w essania i p o p ra w ę  krążenia krwi. Z a ­
p o b ie g a m y  ew- zakażeniu otrzewnej, np. p rzy  o p e ra cy a c h
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n ieczy sty ch ,  z a p o m o c ą  ta n ip o n ad y. D o  tego też celu zalecił  
G lim m  »naoliwianie« otrzewnej, a H oh ne p o le c a  c zy n ić  to 
n aw et za p o b ie g a w c z o  na kilka dni przed o p e ra cy ą .  A u t o r  
na za p o b ie g a w c ze  » naoliw ianie®,  z d e c y d o w a ć  się nie m ógł,  
natom iast naoliwia otrz.ewnę przy o peracyi,  zw łaszcza razem  
z ta m p o n ad ą ,  n ap ajają c  ta m p o n y  o liw ą  k a m fo ro w ą . S p o ­
s o b y  te p rzy  w y b u c h u  zakażenia są już bezskuteczne. W t e d y  
u c ie k a m y  Się do d ru giego  sposobu leczenia, t. j. p o p r a w y  
krążenia, a zw łaszcza znakom ite usługi o d d a ją  p rzytem  p o ­
dane nied aw n o  ciągle  w lew an ia  do ż y ł  ro z c z y n ó w  soli 
z adrenaliną. S łu ż ą  do tego sp e cy a ln e  p rzyrząd y, d o zw a la ­
ją c e  w le w a ć  do ż y ły  godzin am i płyn o jed n ak iej  ciepłocie.  
M oże b y ć ,  że miąjsce ad re n alin y  jeszcze  skuteczniej zastąpi 
pituitryna, którą m ożn a w s tr z y k iw a ć  w  ty m  celu śródm ię-  
śniowo. J C .

H o e l i n e .  Kliniczne doświadczenia nad przygoto­
wywaniem otrzewnej w celu ochrony orzed zakażeniem. 
(Klin. therap. W o c h .  1 9 1 1 , N r  4 0 ). H. p o k ła d a  wielkie n a­
dzieje  w  n ao liw ian iu  otrzewnej w celach za p o b ie g a w c z y c h  
i radzi c zy n ić  to na kilka dni p rzed zamierzoną o pe ra cyą ,  
a najm niej na 2 4  godzin  naprzód. N aoliw ienie to działa  
drażniąco, p o b u d z a ją c  do tw orzenia się p o k ła d ó w  włóknika,  
które uniem o żliw iają  wessanie, p od obn ie j a k  tk an k a gra-  
n u la c y jn a  w  ranie. W  ten sposób p os tę p o w a n o  w  1 1 4  p r z y ­
p a d k a ch  przed o p c ra cy a m i w  klinice ginekologicznej w  K ie ł;  
ani razu nie sp o strzegano śmierci z zapalenia otrzewnej 
m im o o p e ra cy i  d okon an ej w śró d  zakaże lia. P o stę p o w an ie  
to działa nieraz korzystn ie  p rzy  g ru źlicy  otrzew nej i części  
ro d n ych . T e c h n ik a  jest prosta:  n o żykiem  nacina się skórę  
tuż p o d  p ęp k ie m  i w p r o w a d z a  się kaniulę p ro stop ad le  aż 
do otrzewnej, a potem  po przebiciu otrzew nej skośnie.,, b y  
nie sk a le c z y ć  jelit, w y c i ą g a  się sztylet, d ołącza strz y k a w k ę  
i n ajp ie rw  w str zy k u je  się 1 0  c m 3 1 °/0 n o w o k a in y  z supra-  
reniną, a w  5 — 1 0  minut do 50  c m 8 1 %  o liw y  k a m fo ro ­
wej. Czasem , ale rzadko, z jaw iają  się po w strzykn ięciu  silne 
bólfe tr w ając e  przez dzień, a w t e d y  ciepłe o k ła d y  sprawiają  
ulgę. W s t r z y k i w a ć  n ależy naczczo lub w ieczorem  przed po­
siłkiem. W y n i k i  m a ją  b v ć  bardzo dobre, sz k o d liw y c h  sk u t­
k ó w  (zrostów  i t. p.) nie spostrzegano. K .

Zapiski lecznicze, nowe leki, sposoby  
i narzędzia.

Digitoksynę zaleca Corin ( L e  S c a lp e l  1 9 1 0 ), szcze­
gólnie w  zapaleniu płuc w łó k n ik o w e m ; w  p o c zą tk ac h  cho­
r o b y  zasto so w an a może d ig ito k sy n a n aw et p rze rw a ć  sp ra w ę  
cho ro b o w ą, w o g ó le  zaś obniża ciepłotę i p o p ra w ia  tętno. 
W e d ł u g  statystyki C o rin a  na 60 0  przyp. zapalenia śm ier­
te ln o ść  w y n o s iła  t y lk o  5'4°/o- D a w k i:  d o ro słym  p o d aje  się 
d aw ki d o ść  duże, 0 '003  g r  na raz w  p o c zą tk a c h  cho ro by,  
w  p óźn iejszych  zaś okresach 0 *0 0 4 ; u dzieci p o w y że j 1 0  lat 
0 *0 0 2 , u m łodszych  zaś 0*003  — 0 *0 0 1 . D ig ito k s y n a  działać  
m a najlepiej w  p o c zą tk ac h  zapalenia płuc. N.

Gwajakolowe p r z e tw o r y  zalecają  zn ow u w  ostatnich  
czasach (Martin, B u ro w , H a a g n e r  i t. p.) w  leczeniu gru ­
źlicy, c zy  to w  połączeniu ze środkam i ży w ic z n y m i (bals. 
peruv., myrrha), c z y  też z arsenem. P rz e tw o ry  g w a ja k o lo w e ,  
w y w i e r a j ą c  silne działanie p rzeciw gn iln e  na p rze w ó d  p o ­
k a r m o w y ,  mwgą b y ć  również użyte z p o m y ś ln y m  skutkiem  
w  p rze w le k ły c h  zapalen iach  1 elit, p rze b ieg a jąc y c h  z gniciem ,  
zw łaszcza u dzieci. D a w k i  o * i — o *2 p. dos. 0*5 —  r o  p. die.

N.

Limonen, p o le c a n y  sw e g o  czasu przez K ob erta, ja k o  
śr o d e k  za stęp u ją cy  olejek te rp e n ty n o w y , a s k ła d a ją c y  się 
z o le jk ó w  ete ryczn ych , za w ar ty ch  w  p o m ara ń cz y,  znajduje  
zastosow an ie  p od ob n ie  iak terpentyna, w  ch o ro b a ch  płuc,  
oraz oskrzeli,  p o łą cz o n y ch  z w yk rztu szan iem  obfitej p lw o ­

c in y  c u ch n ą ce j:  3 razy dnia po 1 0 —-20 kropli w e  wodzie  
lub na cukrze. N.

Idyosynkrazyę do 1 0  su bstan cyi  u je d n e g o  oso bn ika  
(jodoform , rtęć, brom , weronal, morfina, bor, cynk, p o ­
ziomki, raki, sublimat) spostrzegał Mertens. (Miinch. med.  
W o c h s .  N r  3 9 ). A .

Gruźlicę płuc u królik ów , u k tó ry ch  z p o m o c ą  drutu  
u nieru chom iono szczyty,  w y w o ła ł  Bacm eister, ale zawsze  
ty lk o  d ro g ą  krwi lub g ru czołów , a n i g d y  przez sam o w d y -  
chiwanie p rątkó w . (Mit. a. d. G re n zg eb .  2 3 . IV.).  A .

Liście naparstnicy ako n ap ar (infusum) stosuje  
F o c k e  (Ther. d. G e g .  1 9 1 0 , 9 ) w  kr w o to k a ch  nosa, p r z y j­
m u ją c  za p r z y c z y n ę  ich p o w staw an ia  z m ia n y  w  krążeniu  
o b w o d o w e ra .  W  ciągu  d w u  dni p o d a je  d a w k ę  0 *7 — 0 *8 ; 
w y n ik i  m a  bard zo  dobre.

R u b o w  (Elospitalstidende 1 9 1 0 . 1 2 ) radzi p o d a w a ć  
n aparstn icę  w n iedom odze 2?erca z przerwam i, w ię c  n. p. 
przez 4  — 5 dni p o d a w a ć  o * i— 0* 125  fol. digit. pulver.,  p o ­
czem  p rze rw a 2 — 3 d n io w a: w  ten sposób c h o r y  znajduje  
się p o d  ciągłem  działaniem n aparstn icy, a nie łatw o u lega  
zatruciu. *

Quisling zaleca w zapaleniu płuc w łó k n ik o w e m  le cze ­
nie sk o m b in o w a n e  n aparstnicą z kam forą; p o d aje  w  ciągu  
1 2  p ierw szych  godzin co g o d zin ę  0*15  liści n ap arstn icy  

ja k o  n apar i 0*04 k a m fo r y  w zawiesinie, N.

Choleinian sodowy p o d a n y  przez o d bytn icę, n. p. 
w  formie czo p k ó w  w  d a w c e  0*2 — 0  5 , okazuje się w y b o r ­
n y m  środkiem  p rz e c z y s z c z a ją c y m ; w k ró tce  b o w ie m  s p r o ­
w a d z a  w yp ró żn ien ie  n a w e t  w  bardzo u p o r c z y w y c h  p osta­
ciach zaparcia n a w y k o w e g o ,  oraz u osób, p oz o sta ją cy ch  
stale w  łóżku. ( G la s s n e r - S i n g e r ,  W i e n e r  klinische W o c h s .  
1 9 1 0 , 1 ).

Olejek terpentynowy stosuje A r n o l d  (Brit. med. Journ.
1 9 1 0 ) w  leczeniu duru brzusznego; p o d a je  g o  m ianow icie  

j a k o  la w a ty w ę  (30  gr  ol. terpent. w  6 00  c m 3 o liw y, co  
d w a  dni; za c z w a rty m  razem zm niejsza ilość te rp e n ty n y  na  
1 5  gr  w  4 5 0  oliwy). P rz y  tem leczeniu  o tr z y m y w a ł  A .  
bardzo d o bre  w y n ik i :  n ig d y  nie b y ło  w zdęcia brzucha,  
niep rzytom n o ści,  bo le  g ło w y  sz y b k o  u s tę p o w a ły  i z 30 
p r z y p a d k ó w  je d e n  tylko z a k o ń c z y ł  się śmiercią. N.

Magnesium chloratum, bardzo d o l n y  śr o d e k  prze­
czyszczaj ący|_ a zb yt mało u ży w an y ,  p od nieca i reguluje  ru ­
c h y  r o b a c z k o w e  jelita i zw iększa w ydzielanie b ło n y  śluzo­
w ej (Chibret, R e v .  d. T h er.  1 9 1 0 ). U ż y t y  często w  d a w c e  
małej 0 *0 5 — 0*25 gr w ew nętrznie lub 0*25 —  0*40  przez o d ­
b y tn ic ę  sp raw ia ten środ ek p o ż ą d a n y  sk u tek w  zaparciu  

I stolca, tak atonicznern, ja k  i sp astyczn em , i w  wielu innych  
p rzy p ad ło ściac h  (colitis m em bran., coprostasis, enteritis 
chroń, i t. p .) ; nie w y w o łu je  bólów , ani n astę p o w e g o  za­
parcia, j a k  wiele in n ych  śr o d k o w  p rze cz yszc zając y ch .  N.

Neuryna w e d łu g  d o św iad czeń  D e y c k e g o  i M ucha  
(Miinchener med. W o c h s.)  rozpuszcza b a k te r y e  gruźlicze  
w  3 7 0 w  2 5 °/0 rozczyn ie  w o d n y m  w  przeciągu  kilku mi­
nut. W ła s n o ś ć  tę zam ierzają auto ro w ie  ci w y z y s k a ć  dla o trzy­
m y w a n ia  szczepionek, oraz a n t y g e n ó w  gruźliczych. N.

W  cukrzycy i jej p o w ik łan iach  (śpiączka, bóle, s w ę ­
dzenie skóry) zaleca S ic a r d  w s tr z y k iw a ć  śródżylnie  c o  kilka  
dni r o o — 2 5 0  c m 3, 9 — IO°/0 rozczynu d w u w ę g la n u  sody.  
( S o c .  med. des hopit 1 9 1 1 , VI.). A .

Magnesium - perhydrol stosow ał w  c u k r z y c y  Stiim er  
(Munch. med. W o c h s .  1 9 1 0 , 4 9 ). P rz y  p o d aw a n iu  0*5 gr  
3 raz y  dnia zm niejsza się ilość cukru b a rd zo  znacznie, 
p rzy te m  m o cz staje się zasad o w y. N.

Przy ostrym gośćcu s t a w o w y m  zaleca Ja c k s o n  z F i ­
ladelfii w s tr zy k iw a n ia  śród m ięśn iow e (4 c m 3— 2 5 °/0 rozczynu)  
siarkanu m a g n ezyi  co drugi dzień aż do skutku. W y s t ę ­
p uje p rzyte m  także działanie p rzeczyszczające. A .

Diplosal, p rzetw ór sa lic ylo w y ,  z a w ie r a ją c y  d w ie  d ro ­
b in y  kw asu  sa lic ylo w e g o , stosują o becn ie w  ostrym  g o ść cu  
Stawowym z d o b r y m  skutkiem. W a r to ś ć  diplosalu podnosi ta
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je g o  własność, iż rozpada się on dopiero w  jelicie cienkiem  
i że nie w y w o łu je  takich potów, jak  aspiryna. W gosccu  
przewlekłym  nie działa tak, ja k  w ostrym  (Schulze, oit-  
schr. d. Med. 19 0 9 . Barbier. Fo l.  T h era p .  1 9 1 0 , D- N-

Wielkie dawki emanacyi radu działają dobrze p o ­
dług N o o r d e n a  i F a l t y  w  niektórych postaciach g o sc ca  
ostrego, w  g o ść c u  przewlekłym , rwach n e rw o w y c h  , bolach  
w iąd o w ych. U n ik ać  je d n a k  należy tego leczenia u osob  
n e rw o w ych , jakoteż takich, które nie m o g ą  p o d d a ć  się le­
czeniu na stałe, lecz tylko am bulatoryjnie  w sro d  zajęcia. 

(Med. K lin ik  N r  39 )-
Dioninę stosuje z d o b ry m  skutkiem S c h le s m g e r  (D e u t­

sche med. W o c h s .  1 9 1 0 . 1 ) w połączeniu ze skopolam in ą  
w  leczeniu morfinistów. Po d aje  ja  w sposób n astę p u jący:  
w  1 . dniu 2 - 4  razy  1 c m 3 rozczynu: O' 3 dioniny, 0-00025 
skopolam in y i 0  2 m orfiny w 16  cm» w o d y  1 stopniowo  
zmniejsza daw ki tak, że dziesiątego dnia usuwa zupełnie  
morfinę. W o g ó l e  za ch w a la  dioninę jako środek, zastępujący  
w y b o r n ie  morfinę, przytem  znacznie mniej trujący. N.

Żelatyna wstrzykn ięta  pod skórnie m a w edług badań  
G rau a (Deutsche med. W o c h s .  1 9 1 0 , 2 7 ) zwiększać krzepli­
w o ś ć  krwi, która dochodzi do szczytu po 1 0 - 1 2  godzinach  
(do 850/A Potw ierd za to R en a rd  (Russk. W r a c z  1 9 1 0 , 1 1 ), 
któ ry  stwierdził po wstrzykiwaniach że la ty n y  wzm ożenie się 
fermentu w łó k n ik o w e g o  w e  krwi. E n g e lm a n n  (Deutsche  
med. W o c h s  1 9 1 0  24 ) radzi stosow ać żelatynę w  czarnej  
chorobie n o w o ro d k ó w  (melaena), w  której śmiertelność  
wed łu g jego statystyki obniżyła się p rzy  tem leczeniu  
z 6 r 3 °/0 na 8*8 °/0- Podobnie i w skazach krw o to czn ych  
okazuje się żelatyna d o b r y m  środkiem. W re sz cie  w  osta­
tnich czasach  znajduje żelatyna zastosowanie w  leczeniu 
przew lek łych  n ieżytów  je lita  g ru b e g o ;  stosuje się ją  w  tych  
razach w  postaci w le w a ń  (codzień 40  — 80  gi że la ty n y  
w  4 0 0 — 500  c m 3 w o d y  karlsbadzkiej 4 5 °. ( I h e i .  M onats-  

kefte 1 9 1  o, 4 ).
O rozszerzaniu się płonicy ciekaw e uwagi p od aje  

Lo k a li ,  lekarz n aczelny miasta Berna. Podaje on n. p., ze 
Płonicą zarażać m o g ą  dzieci, które b y ł y  40  — 5© dni w  szpi­
talu. Zakażenie przenosi się głów nie drogą .jamy ustnej, na  
co bardzo u w ażać  należy. O b e c n e  sp o so b y  odkażania  
uw aża K o k all  jeszcze za niedoskonałe. (W iener kim. W o ch s.  
N r  5 2 ). A .

W  płonicy i odrze zaleca Milne nacieranie całego  
ciała olejkiem e u kaliptu sow ym  i p ęd zlo w am e błon śluzo-' 
w ycli  o liw ą k a rbo lo w ą. (Brit. med. A ss.  Birmingham). A .

Gliceryna m a w e d łu g  F a u s t a  i Y alląu ista  (A rc h  f. 
exp- Path. u. Ther. 1 9 0 7 , T. 57)  u su w ać szkodliwe działa- 
n 'e hem olitycznej substancyi lipoidalnej (kwasu oleinowego),  
w ytw arzan ej przez b r ó z d o g ło w c a  (bothriocephalus latus) 
' w y w o łu ją c e j  silną niedokrwistość. R ó w n ież  1 w  przebiegu  
niedokrwistości złośliwej m ożna w y k a z a ć  o becn ość p o d o ­
bnej substancyi w  b ł o n i e  śluzowej żołądka, oraz jelit. G lic e ­
ryna p od an a wewnętrznie (3 X  dnia po łyżce stołowej,  
ewent. z d odatkiem  soku c y t ry n o w e g o )  w  ty c h  stanach  
działać m a bardzo dobrze; w k ró tce  bo w iem  zw iększa się 
' losc h em oglob in y, oraz ciałek czetw on ych.

Gynoval, przetw ór ko złk o w y, m a b y ć  w e d łu g  nie- 
których au torów  (Silberm ann, Flatau, Nitsche. S ie b o ld  itp.) 
dobrym  środkiem  w  leczeniu różnych stan ó w  n e rw o w y ch ,  
jak n. p. bicia  serca, n a p a d ó w  lęku, bezsenności, b ó ló w  
i zaw ro tó w  g ło w y ,  o b ja w ó w  h isteryczn ych  i wielu in n yc h ;  
°d z n a c z a ć  się ina przytem  tem, ii  nie w y w o łu je  zabuizeń  

ż° ł ą d k o w y c h .
Enesol zaleca Pre g o at (D. med. Zeitschr. 1 9 1 0 ) ja k o  

d o b r y  środek p r z e c iw k iło w y , d ziałający koi zystnie przez 
Swą zaw arto ść  arsenu w  p rzypad kach , w  k tó ry ch  leczenie  
'tęcią  okazało się bezskuteczne, F le c k s e d e r  zaś (W ien. klin. 
W o ch s.  1 9 1 0 , 36 ) w  p rzy p ad k a ch  n a w r o tó w  zimnicy, na 
które chinina już nie działa. W s tr z y k iw a n ia  śródm iąższow e  

tego środka są niebolesne. N.

Hegonon (Silbernitratamoniakalbum ose), zaw ierający  
7°/0 srebra, rozpuszczalny w wodzie w  stosunku 1 : 1 0 , nie 
zaw ierający  w o ln eg o  am oniaku, zasługuje na zastosowanie  
w leczeniu w iew ióra, tembarclziej, iż nie ścina białka ani 
w  zim nym , ani w  g o rąc y m  rozczynie; u żyw a się go w O'25°/0 
rozczynie w o d n y m  4 —  6 razy dziennie ja k o  wstrzykiw an ia  
lub w stosunku I :  6000  —  2000  do przepłukiw ać. W y n ik i  
dobre. (Klingmiiller. Miinch. m ed W o ch s.  1 9 1 0 , 3 2 ).

Hektinu u ż y w a  H allop eau  (Rev. d. Ther. 1 9 1 0 , N r  1 6 ) 
w  celu leczenia p oron n e g o  kiły. Przetwór ten w ilości 0,1 
na 2 c m 8 w o d y  w strzyku je  H. m iejsco w o  w  prącie p o d ­
skórnie pod w rzó d  pierw otny. Prócz tego leczy  tych  cho­
rych z w y k ły m  sp o so b em  rtęcią i jod em . N.

Rtęć metaliczna, użyta ja k o  lek p rzeciw kiłow y, nie 
je st  w e d łu g  R ich te ra  w cale  niebezpieczna (Beri. kl. W o c h s .
1 9 1 0 , 34 ); stosując ją  u ludzi w  ilości 0 -5— 1 c m 3, nie zau ­
w a żył on w c a le  o b ja w ó w  zatrucia rtęcią. N.

Salicylan rtęciowy w  zawiesinie z parafiną, stojąc  
w  naczyniu, zazwyczaj o p a d a na dno w postaci gęstego  
osadu, tak, że chcąc go następnie użyć do w strzykiw ać,  
należy silnie wstrząsać, co niejednokrotnie nie czyni jeszcze  
zawiesiny jednolitej;  dlatego Porges radzi, b y  do naczynia  
d o d a w a ć  nieco żwiru szklannego, dzięki którem u, w strząsa­
jąc  następnie, otrzym a się zawiesinę jednolitą. N.

Jodipinę w  połączeniu z salolem (Jodipin 1 0 0 , salol. 
2 5 -0 ) stosuje Daniel ( L a  Cliniąue 1 9 1 0 , 34 ) w  leczeniu b ó ­
lów k o ń czyn  u c h o ry ch  na kiłę; w strzyku je  5 c m 3 p o d ­
skórnie i bole sz ybko  znikają. O jodipinie w yrażają  się 
L a n c  (La n ce t,  1 9 1 0 ) i Buos (Ther. Monatsheft. 1 9 1 0 , 1 2 ) b a r­
dzo pochlebnie i u w ażają  środek ten, u ż y t y  podskórnie, za 
bardzo skuteczny w  leczeniu kiły, naw et bard zo  ciężkiej. 
L e k  ten powoli w sysa się i wydziela, nie w y w o łu je  zabu­
rzeń żo łą d k o w y ch , a bardzo rzadko ty lk o  zatrucie (jo- 
dismus). N.

Magnesiutn carbonicum poleca O h le y er  (Aerztl.  R u n d ­
schau, 1 9 1 0 ) do su ch ych  opatrunków, n. p. w  oparzeniach  
III. stopnia, zgorzeli i t. p. Przez sw e o d d ziaływ an ie  zasa­
d o w e  m a węglan m a g n o w y  zobojętniać k w a s y  tkanki zg o ­
rzelinowej i p rzeszkadzać m a ce ra cy i  sk ó r y  przez ropę. N.

Brak gruczołów potnych ja k o  w a d ę  rodzinną u kilku 
osób znaleźli W e c h s e lm a n n  i Ł o w y .  O s o b y  te p rzy  w y s o -  

I kiej ciepłocie zewnętrznej, w sku tek braku regulacyi ciepłoty  
ustroju, d o staw ały  gorączki do 4 0 °, tak, że pod czas u p a­
łó w  zupełnie do p r a c y  nie b y ł y  zdolne. (Beri, klin. W o c h s .
1 9 1 1 . N r  30 ). A .

Róża p od łu g  C zyh larza  p rzebiegać m oże (zwłaszcza
na tw arzy) także bez go rączk i;  zw y k le  ma w t e d y  przebieg  
ła g o d n y ,  ale ta k  samo może w t e d y  b y ć  zaraźliwą, j a k  róża  
zw ykła. (Beri. klin. W o c h s .  N r  3 7 ). A .

Na t. zw. gorączkę jodową zw raca  u w a g ę  So lm sen .  
Przeszedł on sam o p e ra ey ę  »na zinino« z p o w o d u  zapale­
nia w y ro stk a  i po o peracyi mim o zupełnie p r aw id ło w e g o  
przebiegu g o rą c zk o w a ł dłuższy czas do 3 8 °, a p rzy czy n ą  
b y ł  je d y n ie  tylko jod w  k a tg u cie ,  co i inni już p o d ­
nosili. Chodzi tu naturalnie o w y ją t k o w ą  wrażliw ość na  
jod. (Med. K lin ik  N r  3 7 ). A .

Wydzielanie jodu u z d r o w e g o  czło w ie k a badali H aupt  
i H erzfeld i doszli do przekonania, że w yd zie la n ie  to p o d ­
le g a  w ielkim  in d y w id u a ln y m  w ahan io m , ale w o g ó le  więcej  
u lega w y d a le n iu  jo d  w  połączeniach nieo rgan iczn ych , tak  
że związki je g o  organiczne n ad ają  się z tego p o w o d u  zn a­
cznie lepiej do użytku. (Med. K lin ik  N r  3 7 ). A .

Myrmalyd jest to połączenie urotropiny z m r ó w c z a ­
nem  so d o w ym . Z a le c a  je  E s ch ,  ja k o  p e w n y  środ ek o d k a ża­
j ą c y  drogi m o czo w e  w d a w c e  3 — 6  tabletek (a 0 ,5) dzien­
nie. (T o w . lek. M arbu rg. V.). A .

Jod w  n astę p u jącym  przepisie: »R p . Jo d  9 -5 , kal. jo-  
dat. 1 -5 , phenoli 0 -5 , glycerini 1 -5 , a ą u ae  ad io o« radzi 
Bradt (Ther. d. G e g .  19 10 )  sto so w ać raz dziennie do pę-  
dzlow ań gardła, oraz j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j przy krztuścu,.
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L e c z e n ie  to m a w y w ie r a ć  p o m y ś ln y  w p ł y w  na przebieg  
krztuśca, p r z e r y w a ją c  lub sk racając  n a p a d y .  N.

Zatrucia aspiryną w y stę p u ją  p'odług M o rg a n a  w y ­
ją tk o w o ,  ale bardzo znamiennie, a m ianow icie  w postaci  
silnego obrzęku tw arzy, uiepokoju, p ok rzyw k i,  zaczerw ien ie­
nia sp o jó w e k  i t. p.; zw łaszcza obrzęk powiek, języka,  
w a rg  i nosa je st  c ech u jący m . (Brit. med. Journ. S. 3 0 8 ).

A .

Sprawy Towarzystw naukowych.

Akademia Umiejętności w Krakowie.
W y d zia ł m atem atyczno-przyrodniczy.

K om isya historyi nauk przyrodniczych.

Posiedzenie dnia 15 VII 1911 r.

H istoryi m e d y c y n y  d o ty c z y ły  n astępujące kom u n ik aty,  
p rzedstaw ione na tem posiedzeniu:

1 ) Prof. A .  W r z o s e k  za k o m u n ik o w a ł wiadomos'<5 
o muzeum an a to m iczn o -p atolo giczn e m , założonem  w  K r a ­
k o w ie  przez Prof. L u d w i k a  B i e r k o w  s k  i e go  (-j- 18 6 0 ). 
R z e c z  ta jest fra gm en tem  z obszerniejszej p relegen ta m o ­
nografii o Bierkow skim .

W ś r ó d  d y s k u s y i  p o w stała  mys'l, pod niesiona przez 
Prof. N a tanron a, a ż eb y  d ą ż y ć  do utw orzenia muzeum  hi­
sto ryczn eg o , złożonego z istn ie ją cych  jeszcze dotychczas,  
ale w rozprószeniu b ę d ą cy c h ,  d a w n y c h  z:abytków n au k o ­
w y c h  U n iw e rsy tetu  Jagiellońskiego.

2 ) D r  J. L a c h s  przedstawił ko m u n ik at p. t.: Kra­
kowskie księgozbiory lekarskie z XVI stulecia. P rz y  
p rzeglądaniu in w en tarzy  w  arc h iw u m  d a w n y c h  a k tó w  m ia­
sta K r a k o w a ,  prelegent znalazł sp isy  książek n iek tó rych  le ­
k arzy  i k sięg arzy  k r ako w skich . P relegen t uw aża te spisy  
za p ośred n ią  w s k a zó w k ę, co i j a k  u nas czyta n o  i w y k ła ­
dano, w  ja k im  kierunku p ok o len ia  lekarskie kształcono,  
k ie d y  rozm aite dzieła lekarskie do K r a k o w a  p rzy b y w a ły .  
M ó w c a  d o ch o d zi do w niosku, że przedm iotem  lektu ry n a ­
szych  lekarzy  X V I  w. b y ł y  przeważnie dzieła z Z a c h o d u  
sp ro w ad za n e  i że sk ro m n em u  p ra w d o p o d o b n ie  p o p y to w i na 
dzieła polskie o d p o w ia d a ła  sk ro m n a pod aż ze stro n y k się ­
garzy.

111. Zjazd niemieckiego Towarzystwa urologicznego
w Wiedniu 1 — 1 3  września 1 9 1 Ł

podał Dr A . K lęsk.

(Dokończenie).

c p A s c h  (Strassburg). Wpływ nawykowego zapar­
cia stolca na narządy moczowe. Za p a rcie  stolca w p ł y w a ć  
może na n arz ąd y  m o c z o w e  w  p ie rw szy m  rzędzie m e c h a n i­
cznie, u ciskając  pęcherz, gru czo ł k r o k o w y  i cew k ę .  D alej  
b a rd zo  często b y w a  ono p rz y c z y n ą  p arcia  na mocz, co jest  
W yrazem  przekrwienia, w y w o ła n e g o  częstem za żyw an ie m  
ś r o d k ó w  p rze cz yszczający ch .  W r e s z c ie  s p o t y k a m y  c h o ry ch  
z b iałk o m o c ze m  i wałeczkam i, które to o b j a w y  są następ ­
stw e m  zakażenia d ró g  m o c z o w y c h  p rątkiem  okrężnicy,  
w o b e c  p rzekrw ien ia  błon ś lu zo w ych  nióĄ4bych  się łatw o  
przed ostać  z jelit do d r ó g  m o c zo w y c h .

1 0 ) C a s p e r  (Berlin). Uwagi w sprawie leczenia 
orzerostu sterczu. C. uznaje w  leczeniu przerostu sterczu  
albo ty lk o  ja ło w e  cew n ik o w an ie ,  albo w y c ię c ie  p o d łu ^  za­
sad F r e y e r a .  Ś m ie rte ln o ść  przy operacyi  w ynosi jeszcze  
1 8 "5 % .  U n ikać  n ależy  znieczulenia rd zen iow ego, a sto so w ać  
uśpienie e te ro w o -c h lo r o fo rm o w e  z zam roczeniem  sk o p o la ­
mino w om orfin ow em ,

u )  H o c k  (Praga). Czy zdarzają się łagodne nowo 
twory sterczu? N o w o t w o r y  sterczu zw y k le  są  złośliwe, 
ch o ć  n iek ied y (statystyk a)  s p o ty k a  się n o w o tw o r y  łagodne.

1 2 ) M u l l e r  (Bazyleja). Histologiczne studya nad 
zapaleniem nerek i miedniczek. Z  b a d a ń  sw y c h  doszedł 
prelegen t d o  przekonania, że zakażenie z m iedniczek prze­
nosi się n a miąższ nerki nie kan alikam i m o c z o w y m i,  lecz 
d ro g ą  lim fatyczną.

1 3 ) G ó t z  (Praga). O anafilaksyi gruczołów płcio­
wych. B io lo g ic zn y  związek sterczu z gruczołam i płciow ym i  
jest w yb itn y. S o k  w yciśn ięty  ze sterczu działa wyraz'nie na 
g ru czo ły  płciow e. Jąd ro , ja jn ik  i stercz m a ją  w sp ó ln ą  biał­
k o w atą  su bstan cyę, k tó ra m a zd o ln o ść  sensybilizacyi.

1 4 ) R e i t e r  (Berlin). Znaczenie szczepionek w uro­
logii. Przedstawienie w y n ik ó w  leczenia szczepionkam i gi'u'  
źliczych, w ie w ió ro w y c h  i m ieszan ych  cierpień d ró g  moćzo- 
w o p łc io w y c h .

1 5 ) C a s p e r  (Berlin). W  sprawie złego zatrzym}';
wania moczu u kobiet. P o  om ów ien iu  części klinicznej 
prze d staw ia  C asp e r  swój n o w y  sposób leczenia złego za­
t r z y m y w a n ia  m o czu  u kobiet. P r z y ż e g a  on zw ieracz  w e­
w n ętrzn y, przez co z czasem  p o w sta ją c a  blizna zaciska 
szczelnie pęcherz. M ożn a p ró b o w a ć  tego sp o so b u  i przy  
m im o w o ln e m  m oczeniu nocnera.

1 6 ) K y r i e  (W ied eń ). Wyniki leczenia ostrego wie- 
wiórowego zapalenia najądrza elektrargolem. W  zmie­
nione miejsce najądrza w str zy k u je  się i — 2 c m 3 elektrar- 
golu. Bóle, które to w arzy szą  chorobie, zn ik a ją  p otem  szybko,  
tak, że po 2 — 4  dniach c h o r y  m oże w s ta ć  z łóżka.

1 7 ) T a n  d l  e r  (W ied eń ). W  sprawie anatomii prze' 
rostu sterczu. Po om ówieniu anatom ii przerostu sterczu 
o św ia d c za  się T .  za d ro g ą  p ęc h erz o w ą  w y j ę c i a  sterczu, jako 
mniej uszkadzającą  sąsiednie narządy.

18 ) N e c k e r  (W ied eń ). Kliniczne spostrzeżeni? 
u chorych na cukrzycę, dotkniętych przerostem sterczu- 
U p r o s t a ty k ó w  z czasem w  miarę zastoju m oczu  zmniejsz3 
się ilość cukru w  moczu, a n aw et znika cu kier  zupełme> 
w miarę c e w n ik o w a n ia  p ęch erza cukier nieraz się p ojaw i3 
pon ow n ie.

1 9 ) P o  s n  e r  (Berlin). Znaczenie lipoidów dla uroi o-
gii. L i p o id y  prod u ku je  stercz, a w  w y ją t k o w y c h  w a r u n ­
ka ch  nerka. R o zp ozn a je  się je  za p o m o c ą  m ik rosko p u  poi3' 
r y za cy jn e g o .

2 0 ) T h e  l e n  (Kolonia). Jednostronne schorzenia ne'
rek po urazach. T .  stwierdzał nieraz po urazach jedn o'

1 stronne ogran iczon e zapalenie nerki. N a to m iast  rozleg' 
zm iany, tak je d n o -  j a k  i obu stron n e (w łaściw a chorob?  
Brighta) są po urazie bardzo rzadkie. Najczęściej występuj?  
po urazach krw otoki,  zakażenia, ropnie, w o d o n e rcz e  i t. P-

2 1 ) F r a n k  (W iedeń). Przyczynek do kroczoweg0 
wycięcia sterczu. W s kazan iem  do w y c ię c ia  sterczu powinm  
b y ć  przewlekłe, niezupełne zatrzym an ia m oczu  tylko wtedy* 
g d y  sp ra w iają  wielkie  przypadłości.  U su w ać  się je d n a j  
w t e d y  p o w in n o  g ru czo ł w  całości. D r o g a  p ę c h e rz o w a  więcej 
chroni od p ow ikłań , ale jest niebezpieczniejszą dla choreg0’

2 2 ) C o h n  (K rólew iec).  W  sprawie klinicznego zn? 
czenia tłuszczomoczu. R o z ró ż n ia m y  m o cze lipuryczne i 
luryczne. R o zró żn ić  je  m o żn a p od m ik rosko p em . T łu szcz0  ̂
m o cze tow arzyszą  n o w o tw o r o m  nerek lub są wadam i k ori 
stytucyalnem i.

2 3 ) G r o s z  1 P a s c h  k i s  Obrazy c y s t o s k o p u ^ ®  

u chorych na wiewiór przewlekły. W e d łu g  G. i P. w 
p ad k a ch  tych najczęściej s p o ty k a  się zm ia n y p rzy  wejs  
do pęcherza.

(O p ró cz tego p rzed staw io n o  na Zjeździe  c a ły  szeiei? 
p r z y p a d k ó w  kazu istyczn ych).
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Wiadomości bieżące.
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B ib lio g rn lia .

 ̂ K r a k ó w .  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w  d.
• XI. b. r. posiedzenie, na którem kol. Szymanowski przedsta- 

w'ł metodę Aspoliego wykrywania wąglika zapomocą precypi- 
tacyi, kol. M. K o z ł o w s k i  przedstawił praktycznie wstrzyknięcie 
salwarsanu zapomocą przyrządu Assm y Mucha-Schramek, a kol. 
f rpf. Cybulski miał wykład: »O prądach czynnościowych w mię­
śniach*. W  dyskusyach przemawiali: Prof. Bujwid, Dr Boczar, 

°f- Cybulski, Krzyształowicz i Wicherkiewicz.

Choroby z a k a ź n e  w K r a k o w i e .  Od 22. X . do 28. X.
1 9 1 1  zgłoszono przypadków: błonicy 8 f  —  (w tem obcych 4
i ), krztuśca 8 , ospy wietrznej 3, płonicy 20 f  1  (2 f  — ), odry
14  t  1 , duru brzusznego 3  f  —  ( l  t  — ), czerwonki 1 , róży 3 ;
wodowstrętu 5. L r  Janiszewski

W a r sz a w a . »M e d y c y n a  i Kronika lek.« (44), podając wia­
domość o zapisie hr. Ożarowskiej na szpital dla dzieci w R a ­
domiu, zwraca uwagę, że będzie to iuż czwarty szpital dziecięcy 
w Królestwie Polskiem (obok szpitali: An n y Maryi fundacyi Herb­
stów w  Lodzi, fund. Bzlenkierów w Warszawie i fund. Vetterów  
w  Lublinie). Mimowoli nasuwa się porównanie z Galicyą, gdzie, 
mamy tylko dwa szpitale: objęty przez kraj szpital św. Zofii we 

-^owie i krakowski szpital św. Ludwika, przyczem krakowskiemu 
Szpitalowi zagraża zwinięcie.

—  »Gazeta lekarska* przywraca z początkiem r. 1 9 1 2  wy­
dawanym przez siebie »Odczylom klinicznym* dawną formę ze­
szytów miesięcznych z roczną przedpłatą.

—  I. Zjazd higienistów polskich ma się odbyć w r. 1 9 1 3 .

R ed ak cya  o tr z y m a ła : Nelken: Uber schizophrene W ort-  
zerlegungen. »Zentralbl. f. Psychoanalyse* 1 9 1 1 .  —  Benario: Uber  
Neurorecidive nach Salvarsan und nach Quecksilberbehandlung. 
Monachium 1 9 1 1 .  (I. F. Lehmann).

Jalireskurse fiir iirztliclie Fortbildung in zwólf Mo- 
natsheften. Monachium, nakład J. F. Lehmanna. 1 9 1 1 .  Zeszyt 1 1 .  
Cena 2  50  Mk. (Cały rocznik 1 6  Mk.).

Listopadowy zeszyt tegoroczny zawiera rozprawy Prof. 
Bacha w sprawie współczułnego zapalenia oczu i w sprawie po­
chodzenia i leczenia zezu, oraz artykuły o postępach w  zakresie 
rynologii (Prof. Eickena) i otyatryi (Prof. Kummla).

Artykuły oryginalne w czasopismach lekarskich pol­
skich w październiku 1911. (Dokończenie).

Tygodnik lek. Nr 3 9 — 43. Bocheński: O krwiakach tkanki 
łącznej przymacicznej powstałych wskutek porodu. (30— 40). —  
J. Hornowski: O kamicy żółciowej na podstawie nowszych ba­
dań i własnych spostrzeżeń. (39 — 41).  —  M. Franke: Znaczenie 
fizyologiczne części przedsionkowo-komorowego układu przeno­
śnego serca. (40— 41). — Hotodyński: D w a przypadki ospicy 
krowiankowej narządu wzrokowego (42). —  Palgowski: Kilka 
uwag krytycznych o przypadkach zaśniadu graniastego prze­
ciąży bliźniaczej. ( 4 1 — 42). —  M. W . Herman: Pogląd na obecny 
stan chirurgii płuc. (43). —  Lateinerówna: Ropień opłucnej, w y ­
wołany przez ziarenkowca nieżytowego i prątka grypy. (43).

Nowiny lekarskie Nr 10. M. W . Herman: W ykłady kli­
niczne z urologii ogólnej. —  L .  K. Gliński: Usposobienie ana­
tomiczne a t. zw. dziedziczność w gruźlicy. —  Fr. Krzyształo­
wicz: O ropnych zapaleniach skóry. —  M. Blassberg: Cukrzyca 
a uraz. —  K. Rozenfeid: O chorobie posurowiczej.

Przegląd pedyatr. T. 111. Z. 3. Goldszmit: Kropla mleka 
czy niedziela lekarza. —  Tomaszewski: O wczesnem rozpozna­
waniu i leczeniu gruźlicy stawu biodrowego. —  Rozenblatówna:
1 ) Frzyczynek kliniczny do typhobacillosis wieku dziecięcego.
2) Przyczynek kliniczny do symptomatologii choroby plamistej 
Werlhoffa.

Neurologia polska. Z  2. Babiński: O t. z w. zawrocie od

T f l l O C O Ł - R o c f f f i
^ „ • « w ^ I e c z e n i a  g w a j a k o l e m
S p e c y f i k  i środek Z a p o b ie g a w c z y  u lH ilil

H'e wszystkich cierpieniach narządów oddechowych, w chorobach żołądka,jelit i t.p.

k  W  celu uchronienia s ię  od bezw artościow ych preparatów  
I  należy w yłącznie ordynować: THfOCOL~PAS'TYLKl"Roche". i i

ZW YKŁE DA WK/: T h iocol-p asfy lk i "Roche" 0.5. Zależnie od wieku,co 
■Hrac 2 -3godziny '/2 - 1  tabletka w wodzie ocukrzonej lub ciepłem mleku.

I  Wypróbowany,smaczny, pobudzający łaknienie, wolny od n ark o-. i ^
* 6 f W ytyków  nadający się również w praktyce dziecięcej -jest ogóh L  ^

 ̂j znany, przyrząd zony z THIOCOL Roche' S lR O L I N  "Roche’
^ p * T h io c o l- p a s t y lk i  "Roche1' 0.5.

O ry gin a ln e rurki polO pastylek K .1.25  
O rygin aln e rurki po 25 pastylek K .2 .50

' ^nerature 1 próbki wysyła gratis
T n l W ^ W .  F . H O F F M A N  N  - L A  R O C H E  i S - k a .
:! | Tn" B A Z Y L E A  CSzwajcarjaJ
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prądu galwanicznego w przypadkach cierpień błęanika. —  Jaro­
szyński: O istocie stanów neurastenicznych —  Bornstein (dok.).

Kronika dUntystyczna Nr 10. W . Zawidzki: Rys ortodontyi 
nowoczesnej podług systemu Anglea.

Przegląd higieniczny N r  10. E .  Piasecki: Postulaty w y ­
chowania fizycznego młodzieży polskiej. —  B. Kaczorowski: Stan 
higieny i stan zdrowotny dzieci szkół miejskich we Lwowie.

Zdrowie Nr 10. Inż. Tuliszkowski: O zagrodzie wi^skiej  
pod względem higienicznym i przeciwpożarowym. —  Al. Za­
leski: O pomocy lekarskiej dla ludności wiejskiej. —  F. Prusi­
nowski: Wodostan m. Kalisza i powiatu kaliskiego.

Gazeta lek. Nr 4 1.  Białokur: Usunięcie w czasie właści­
wym  chorego wyrostka robaczkowego, jako czynnik w leczeniu 
gruźlicy płuc. —  Janowski (c. d.). —  Osmolski (dok.).

Medycyna i Kronika lek. Nr 4 1.  Borsuk W odniak nie­
wieści (41). —  Grosglik fc. d.).

Głos lekarzy N r  1 9 — 20. Mikołajski: Dyskusya otwarta 
(w sprawie rządowego projektu ustawy regulującej stosunki stanu 
lekarskiego). —  Józef. Kadyj: W  sprawie częściowego »numerus 
elausus« lekarzy. —  Legpżyński: W ystaw a hygieniczna w Dre­
źnie 1 9 1 1 .

Nasze Zdroje N r 2 1 — 22. Po 11. Zjeździe przemysłowo-bal­
neologicznym. —  II. Zjazd przemysłowo-balneologiczny w Krynicy-

R e d a k t o r  odpowiedzialny":

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jako- 
teź dróg oddechowych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

Apteka pod „An:ołem“
Kraków-Półwsie.

Pilulae Euca|vptuli oomp. fabr. Bankę.
SSjltosowane z bardzo korzystnymi wynikiem w przypadkach 

chorób dróg oddechowych. Zastępują w zupełności wszel­
kie dotychczasowe przetwory kreosotowe. Słoik oryg. za- 

wier!|l200 pigułek otoczonych czekoladą.

Bakterye bułgarskie
„Bulgarin Banke“

czyste hodowle w  bulionie w  ampułkach — Endometritis, 
metroi.idornetritis corporis, erosio, flur albus.

Ung. Amidoazotolucli Hanke
działającego składnika czerwieni szkarłatnej celem przy­
spieszenia ziarninowunia i pokrywania się rany przyblon- 

kiem. — W  tubach i słoikach oryginalnych.

W łasn eg o  w y ro b u :  
w s z e lk ie  w y j a ł o w i o n e  w s t r z y k i w a n i a  
p o d s k ó r n e  w  a m p u ł k a c h  ze  s zk ła  j e -  

ne jsk ieg o .  240

Ung. hydrargyri oxydati fiav pultiforme 
„Banke“ sec. Dr Schweissinger:

N  GORZKA WUDA NATURALNA w

" U L E P S Z Y  BRÓDEK CZYSZC^
ANDREAS SAXLEHNER A SS  

Dr Piotr Goering
o r d y n u je  j a k  daw nie j  soi 

Bazar Mandria (poczta) I. p-
Abbazia

L e c z n i c z e
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cznego i ilości białka w moczu.

Podali

Dr A. Edelman i Dr J. Kostrzewski.

M e to d a nasza oparta jest na hemolizie. Z n a n ą  jest  

rzeczą, że krw inki czerw on e u trzym u ją  się tylko  w  p ły ­

nach izotonicznych. W  p łyn ach  anizotonicznych u legają  

zm ia n o m ; i tak w  p łyn ach  h yp o to n iczn ych  u legają  one roz­

puszczeniu —  hemolizie.
O d ró żn ić  zawiesinę krw in ek od krw in ek  rozpuszczo­

nych jest łatwo i dlatego hemoliza jest zn ako m itym  i czu ­

łym w skaźn ikiem  stosun ków  o sm o ty cz n yc h  otoczenia, w  któ-  

rem się znajdują. T e n  szczegół w y z y s k a liśm y  dla naszej 

m etody.
M o cz stanowa płyn o p e w n e m  ciśnieniu o sm otyczn em ,  

Po ch o d zą cem  od sk ła d n ik ó w  o rgan iczn ych  i nieorganicznych.  

Ciśnienie o sm o ty ćz n e  m oczu ludzi z d r o w y c h ,  oznaczane  

kryo sk o p em , -waha się w  g ran icach  od o-o8 ° C. do 3 -5 ° C. 

(Koranyi).
W y r a z e m  ilości stałych  sk ład n ik ów  moczu jest je g o  

ciężar w ła ś ciw y.  W e d ł u g  Sah lie g o  m iędzy ciężarem w łaści­

w y m , a ciśnieniem o sm otyczn em  zachodzi - stały stosunek  

tak, że znając ciężar w łaściw y dan ego moczu, zd a jem y  so ­

bie mniej więcej spraw ę z ciśnienia o sm o ty cz n eg o ,  jakie  

ten m o cz przedstawia. (B u g a rs k y  starał się n aw et ten sto- 1 

sunek m ięd zy ciężarem w ł a ś c iw y m  a ciśnieniem o sm oty-
A

cznem u jąć w  form ułkę m a te m a ty czn ą  - — -  - =  75, gdzte j

je st  ciężarem g a tu n k o w y m , z której łatw o o b liczy ć  A —  ci­

śnienie osm otyćzne).  A l e  twierdzenie sw e w y p o w i a d a  Sahli  

z zastrzeżeniem, albo w iem  w  m oczach, zaw ierających  białko,  

rów noległość  ta ulega zm ianie, —  niem a tego stosunku  

m iędzy ciężarem  w łaściw ym , a ciśnieniem o sm otyczn em .

W  m oczu  p raw id ło w y m  krwinki różnie się zachowują,  

zależnie od je g o  ciężaru w łaściw ego , albowiem , ja k  wyżej  

powiedziano, m ię d zy  ciężarem w ła ś ciw ym  a ciśnieniem o sm o ­

ty czn e m  zachodzi mniej więcej stały  stosunek. Zupełnie  

zniesiony je st  ten stosunek w m o czach  z a w ie r a ją c y c h  białko,  

które na ciśnienie o sm o ty ćz n e  p raw ie  nie w p ł y w a  ( 1 0 % 0

białka obniża punkt marznięcia o O'OO70 C.), ciężar zaś w ła ­

śc iw y  podnosi. Ciężar w ła ś c iw y  m o czó w  p r a w id ło w y c h  w a h a  

się w  granicach r o o 2 — 1 '0 3 5 , najczęściej je d n a k  w ynosi  

r o i  5 — 1 -0 2 3 .

M o cz p r a w id ło w y  o ciężarze g a tu n k o w y m  r o i  5 —  

1-023  jest w o b e c  kr w in ek  c ze rw o n y ch  h yp erton iczn ym . R o z ­

cieńczając go w o d ą  przekroploną, m o że m y  u zy sk ać  takie  

rozcieńczenie, w  któ rem  krw in ki u legają  całkowitej h e m o ­

lizie w ciągu jednej minuty. T e g o  stopnia rozcieńczeniem  

o p eru jem y przy oznaczaniu ciśnienia o sm o ty cz n eg o  i ilości 

białka w  moczu.

M o cz  p raw id ło w y ,  sp ro w a d zo n y  do wyżej określonej  

hypotonii, przedstawia ciężar g a t u n k o w y  1 -003,2  a je g o  A, 
ja k  p rzekonaliśm y się za po m o cą  k r yo sk o p u , ró w n a się —  

O'4 5 0 C. N ic  te d y  łatw iejszego, ja k  p o m n o ży ć  —  0  45  przez  

ilość d o k o n a n y c h  rozcieńczeń, a ż eb y  o trz ym a ć  ciśnienie  

osm otyćzn e m oczu nieiozcieńczonego. N p . m o c z ,  któ ry  

trzeba rozcień czyć czterokrotnie, ażeb y h em olizow ał c ałk o ­

wicie w ciągu jednej m in u ty m a ciśnienie osm otyćzn e  

A —  0 '4 S X  4  =  r 8o° C. Odnosi się to nietylko do m o c zó w  

p raw id ło w y c h , lecz i do m o czó w  za w ier ają cy c h  białko, bo,  

ja k  w y ż ej zaznaczono, białko na ciśnienie o sm otyćzn e nie 

w p ływ a.

Inaczej z ciężarem w ła ś ciw y m , albo w ie m  jeżeli owo  

rozcieńczenie, hem olizujące krwinki, przedstawia w  m oczach  

p ra w id ło w y c h  ciężar w ła ś c iw y  1 .0 0 3 ,2 , to w  m oczach  zawie­

rający ch  białko zależnie od jego ilości jest on w yższym .

Z różnicy ciężaru w łaś ciw e g o  m oczu p raw id ło w e g o,  

sp ro w ad zo n e go  do określonej w y ż ej  h ypoton ii i ciężaru  

w ła ś c iw e g o  takiegoż rozcieńczenia m oczu  za w ierają ce g o  

białko, o d c z y tu je m y  ilość białka, m n o żą c  o w ą  różnicę przez  

znaną e m p ir y c z n ą  2-33  lub też, dokładniej, ozn aczając  na 

w a d ze  analitycznej różnicę m ię d zy  hem olizującem i rozcień-  

czeniami obu m o c zó w . Z a w s ze  b o w ie m  w  rozcieńczeniach  

hem olizu jących  różnica w  ciężarze w ła ś c iw y m  m iędzy m o ­

czem  p r a w id ło w y m  a za w ie r a ją cy m  białko, sp ro w ad zo n y m i  

do ró w n e g o  ciśnienia o sm o ty cz n eg o ,  p r z y p a d a  na białko,  

które nie zw iększając ciśnienia o sm otyczn eg o ,  podnosi cię­

żar w ła ś c iw y  d an e g o  moczu.

A ż e b y  z ciężaru w łaściw eg o , ozn aczo n ego  urometrem,  

o d cz y tać  ilość stałych sk ła d n ik ó w  d an e g o  moczu, należy  

ostatnie c y f r y  ciężaru g a tu n k o w e g o  p o m n o ż y ć  przez em p i­

ry c zn ą  2 -3 3 . T a k sa m o , ażeb y o trz ym ać ilość białka, należy  

p o m n o ż y ć  różnicę o trzym an ą przez 2 -3 3 .
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J a k o  illu stracya niech p o słu ż y  p rzykład. M o c z  p r a w i­
d ło w y  o c. g. r o i 5 ro zc ień c zy ć  m u s im y  4 7  razy, ażeb y  
d a w a ł całk o w itą  hemolizę w  ciągu  jednej m in u ty; 1 5  (osta­
tnia c y f ra  ciężaru g a tu n k o w e g o )  : 4 7  (ilos'ć rozcieńczeń d o ­
k o n a n y c h )  =  3 ’2 czyli  ciężar g a t u n k o w y  rozcieńczenia he 
m olizu jącego r ó w n a  się 1 ,0 0 3 ,2 . M o c z  zaś z a w ier ają cy  
5 ' I 0 2 7 °/00 białka o ciężarze g a t u n k o w y m  1 0 1 5  trzeba roz­
c ie ń c z y ć  ty lk o  2 7  razy, ażeb y o trz ym a ć  całk o w itą  hem o­
lizę, a p on iew aż 1 5  : 2'8  =  5 ’3 9 , w ię c  różnica W ciężarach  
g a t u n k o w y c h  p o w y ż s z y c h  rozcieńczeń m o c z ó w  5 7 9  —  3 ' 2  =  
2 1 9 . T ę  różnicę należy p o m n o ż y ć  przez e m p iryc zn ą  2 7 3 , 
ażeb y o tr z y m a ć  ilość białka w m o czu  d ru g im : 2 ' 1 9  X  2 ' 33  —
5 -i 0 2 7  w  litize czyli  5 ' I 02 7° /00 białka.

Jeżeli c h c e m y  u n ikn ą ć  o p e ro w an ia  c yfrą  em piryczną,  

j a k o  d an ą  niezupełnie ścisłą, m o ż e m y  o zn a c zy ć  be zp o śre ­

dnio różnicę na czułej wadze. W  ty m  celu zn o w u  s p r o w a ­

d za m y  do znanej h ypoton ii m o cz  b ia łk o w y  i m ocz nor­

m a ln y  i w a ż y m y  ró w n e  ilości, np. 1 0  c m 3 je d n e g o  i d ru­

g ie g o  m o czu  na w a d z e  analitycznej. O k azu je  się. że m o cz  

b i a ł k o w y  p rze d staw ia  ciężar w y ż s z y ,  niż b e zb ia łk o w y , a ró ­

żn ica p r z y p a d a  w łaśnie na białko.

Np. 1 0  c m 3 m o czu  A  z a w ierają ce g o  białko, s p r o w a ­
d zo n e go  do określonej h ypoton ii w a ż y  9 '883  gr. (ciepłota  
p ok o jo w a). 1 0  zaś c m 3 m o czu  p r a w id ło w e g o , również d ro g ą  
hem olizy sp ro w a d z o n e g o  do p o w y ższej  hypotonii w a ż y  
9 ’&37  gr. R ó żn ic a  A — B =  croąó czyli 1 0  c m 3 m o czu  A  za­
w iera 0 ’0 /ló gr. b ia łk a ,  i o o o  c m 3 tego m o czu  4 ' 6  czyli  
4 '6°/00 białka.

N ie  w d a ją c  się na tem  m iejscu  w tłóm aczenie m e ­

chanizm u hemolizy, m u s im y  z a z n a c z y ć ,  że w m o czu  stale  

o t r z y m y w a liś m y  hem olizę c a łk o w itą  p rzy  rozcieńczeniu, k t ó ­

re g o  ciśnienie o s m o t y c z n e ,  o znaczane p rzy rzą d e m  B e c k -  

m anna, w y n o siło  —  0 4̂ 5 0 C., że w ię c  istnieje ró w n o le g ło ś ć  

m ie d zy  ciśnieniem  o sm o ty cz n e m  moczu, a je g o  hemolizu-  

ją c e m  rozcieńczeniem.

W b r e w  temu, czego  się sp o d zie w ał H a m b u r g e r  (O sm o -  

tischer D r u c k  und Jonenlehre), że hemolizą da się zastąpić  

oznaczanie p r z e w o d n ictw a  e le k tr yc zn e g o  p ły n ó w , nasze b a ­

dania d o ty c h c z a s o w e  w  ty m  kieru n ku  nie w y k a z a ł y  r ó w n o ­

ległości m ię d zy  p r z e w o d n ic t w e m  e le k tr yc zn e m  a hemolizą.  

A l e  o ty c h  b ad an iach  szczegó ło w iej na innem miejscu.

T e c h n i k ę  staraliśm y się tak uprościć, a ż e b y  bad an ie  

stało się d ostęp n e m  k a żd e m u  lekarzow i n aw et w  je g o  p r y ­

watnej p raco w n i.

D o  w y k o n a n ia  ba d an ia  p otrzebn e są p ro b ó w k i o b ję ­

tości 3  c m 3, pipeta do brze  ka lib ro w an a,  krw in ki wołu,  

o któ re  nietrudno w  każdej rzeźni i urometr. K r w in k i  p r z e ­

m y w a m y  po zebraniu su ro w icy ,  c e n t r y fu g u ją c  j e  d w u k r o ­

tnie z O '8 5 °/0 N a  Cl Z  tak p r z e m y ty c h  k r w in e k  ro b im y  

5 °/o zawiesinę w  fizy o lo g iczn y m  rozczyn ie  soli ku chennej,  

k tó ra p r z e c h o w y w a n a  w  lodowni, u trzym u je  się m niej w i ę ­

cej tydzień.

W  p o d sta w ie  d w u rzę d o w e j  ustaw ia się d w a  szeregi 

p ro b ó w e k . D o  n ich  d aje  się w o d ę  p rzekro p lo n ą w  ilościach  

w  o b u  szeregach  p o c z ą w s z y  od o -i c m 3 do 2 -o c m 3. N a ­

stępnie w  szeregu  g ó r n y m  d o d aje  się m o czu  p r a w id ło w e g o  

w  każdej p r o b ó w c e  do o b ję to ści  2 -o c m 3; taksam o  p o s tę ­

p u je m y  z m o cze m  b a d a n y m , a w ię c  z a w ie r a ją c y m  białko,  

w  szeregu d o ln y m  d o p e łm a ią c  p r o b ó w k i  do o bjętości 2 -o 

c m 3. D o  tej m ieszan iny moczu i w o d y  d e stylo w an e j d o ­

d aje  się 0 7  cmi3 5 %  ow ej zaw iesin y k r w in e k  cze rw o n ych ,  

wstrząsa się i z ze g ark ie m  w  ręku  śledzi się za ch o w an ie

się krw in ek. T o  rozcieńczenie, w  któ rem  następuje c a łk o ­

wita hem oliza w  ciągu  jed n ej minuty, zapisuje się w  g ó r­

n y m  i d o ln y m  szeregu.

Górny szereg.

W o d a dest. 0, 0 1 ,  0 2 ,  0 3,  0 4, 0 5 ,  0 £ ,  0 7 ,  0 8 0 9, TO,
1 -1 ,  1-2, 1-3, 1-4, 1 5 ,  1-6, 1-7, 1-8, 1 9 ,  2'0.

Mocz 2-0, 1-9, l ' 8 , d j ’7, 1 6 ,  1 %  1-4, T 3 ,  T 2 ,  1 1 ,  1-Głflo9, 
0-8, 0-7, 0-6, 0-5, 0-4, 0 3 ,  0 2 ,  0 1 ,  0.

Krwinki 0 '5 ,  0’5, 0'5, 0'5, 0'5, 0 1 ,  0 1 ,  0 1 ,  0 1 ,  0 1 ,  0 1 1  
0 1 , 0 1 ,  0 l |  0 1 ,  0 1 ,  0 1 ,  0 1 ,  0 1 , 1 ) 1 ,  0 1 .

Dolny szereg.

W o d a  de,ąt. W .0 1 .  0 '2, 0 3 ,  0 4 ,  0 1 ,  0 1 ,  0 7 ,  0 8 ,  0-9, TO, 
1 1 ,  1-2, 1-3, 1 4 ,  1 1 ,  1 -6 . 1 7 ,  1-8, 1-9, 2'0.

Mocz 2-0, 1 '9 ,  1-8, 1 7 ,  1-6, 1 1 ,  1 4 ,  1 1 ,  1-2, 1 1 ,  TO, 0 9, 
0-8, 0 7 ,  0'6, 0 1 ,  0 4, 0 1 ,  0 2 ,  0 1 ,  0.

Krwinki 0 1 ,  0 '1 ,  0 5, 0 1 ,  b l ,  0 1 ,  0 1 ,  d l ,  0 1 ,  0 1 ,  O S  
0 1 , 0 1 , 0 1 , 0 1 , 0 1 , 0 1 , * 6 1 ,  0 1 , 0 1 , 0 1 .

O b lic z a m y  rozcieńczenie, dzieląc 2 '0  (objętość, którą  

o p e ru je m y) przez ilość moczu, k tó rą ś m y  dali do danej p ro ­

bó w ki.  Jeżeli  np. hem olizuje  rozcieńczenie 1 7  H 20  - | -  0 7  

moczu, to 2 -o: 0 7  = 4  —  czterokrotn e rozcieńczenie. A ż e b y  

o trz ym ać ciężar g a t u n k o w y  rozcieńczenia hem olizującego,  

dzielimy ostatnie cy fry  ciężaru w ła ś c iw e g o  tego m oczu  

I przez ilość d o k o n a n y c h  rozcieńczeń w  celu otrzym an ia cał­

kow itej hemolizy.

D la  ścisłości o zn a c za m y  w k ażd em  d o św iad czen iu  roz­

cieńczenie h em olizujące m oczu  p ra w id ło w e g o  i z niem p o ­

ró w n u je m y  rozcieńczenie m o czu  b a d an e go .

M e to d a  nasza, sto so w a n a w  celu o zn aczan ia  ciśnienia 

o sm otycznego^ jest mniej ścisłą,  aniżeli k r y o s k o p ia  —  jest  

n iew ątp liw ie  m e to d ą  tylko  przybliżoną, ale m a  tę zaletę, 

że do- w y k o n a n ia  ba d an ia  nie p o trze b a sk o m p lik o w a n e g o  

b ą d i c o b ą d ź  p r z y rz ą d u ,  ja k ie g o  w y m a g a  kryo sko p ia, że 

w y k o n a ć  bad an ie  m o że k a ż d y  lekarz n aw et w  p ryw atn ej  

p raco w n i,  że bad an ie  trw a zaled w ie  kilka minut, że nie jest  

ko szto w n e (elektryczn ość, przyrząd  B e ck m a n n a, lód), p rze­

d e w szystkiem  j e d n a k  dlatego, że je d n o cze śn ie  o zn acza m y  

ilość białka.

T o  d rugie zadanie spełnia nasza m e to d a d okładniej,  

aniżeli sto so w a n e  w  klinice m e to d y  E s s b a c h a  i S to ln ik o w a  

tak, że n ad aje  się do ścisły ch  b a d a ń  klinicznych.

W  k o ń c u  n ad m ie n ić  należy, że n ierzadko w  przebiegu  

schorzeń n e r k o w y c h  s p o ty k a  się mocze, które już nieroz-  

cień czon e w y w o łu ją  n a ty ch m ia s to w ą  hefnolizę, ja k k o lw ie k  

ich ciężar w ł a ś c i w y  jć st  w cale  w y s o k i  —  o b ja w  dla ro ­

ko w an ia  n iep o m y śln y .

Niezwykłe powikłania w następstwie pęknię­
cia ciąży jajowodowej z zejściem pomyślnem.

Pod ał

Dr Jan Gawlik (Zakopan e).

Bro n isław a O., 1. 4 0 , żą n a  w łaściciela g o s p o d y  z P., 
w ie lo ró d k a (4 porod y, z ty ch  je d e n  bliźniaczy), cięższych  
chorób nie p rze b y w a ła,  od kilku lat cierpi na białe upławy-  
Ostatnia miesiączka z k o ń c e m  sierpnia 1 9 1 0  r.

Z a c h o ro w a ła  nagle  po d w u m iesięczn em  zatrzym aniu  
m iesiączko w an ia w  d. i listopada 1 9 1  o w ś ró d  bólu w  p r a ­
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w ej połowie brzucha, w ym iotów , b ę b n ic y  i gorączki. Z a ­
w e z w a n y  lekarz zalecił spokój,  dyete, o k ła d y  zimne i m a­
ko w iec  w  czopkach, poczem  przypadłos'ci nieco się uspo­
koiły, a ciepłota opadła 5 . listopada w ystąp ił  p o n o w n y  na-  
Pad b ó ló w  z dreszczami, g o rączk ą i znacznem osłabieniem.  
L e k a r z  o r d y n u ją c y  polecił w e zw a ć  mnie n a naradę, która  
je d n a k  doszła do skutku dopiero w  d w a  dni później, po  
nieważ cho ra po uspokojeniu się b ó ló w  czuła się n a drugi  
dzień lepiej, a do w ezw ania mnie skłoniła j ą  dopiero g o -  
rączka, która p ojaw iła  się zn ow u po dreszczu w  d. 7  listo­

p ada wieczorem .
Ba d an ie  przeprow adzone wspólnie z o rd y n u ją cy m  k o ­

legą w  d. 8 listopada w y k aza ło :  Bladość sk ó ry  i błon ślu­
z o w yc h  z w y b itn e m  żoltaczkow em  zabarwieniem. Ciepłota  
3 8 ° ,  tętno 1 0 0 , dobrze napięte. Brzuch poniżej p ęp ka  
w zd ęty, znaczniej po stronie prawej. T a m ż e  skurczow e n a­
pięcie p o w ło k  i znaczna bolesność przy d otykan iu w p u n ­
kcie M ac  B u rn eya. O d g łos  o p u k o w y  w p r a w y m  dole bio­
d ro w y m  p rzytłu m io n y, nad resztą brzucha b ęben ko w y.  
Chora uskarża się na lekkie nudności. Badanie wew nętrzne  
w yk azu je  m a cic ę  pow iększoną ja k  w  3 -cim  miesiącu ciąży, 
trzon ku tyłowi zgięty, pulchny. W  sklepieniach nigdzie  
n iep raw id ło w ego  wyp u klen ia  stwierdzić nie można. Przez  
sklepienie p raw e  czuć w y s o k o  oporność rozlaną, która k o n ­
trolowana drugą ręką od strony p o w ło k  dołu bio d ro w e g o  
p raw eg o  przedstawia się ja k o  guz n ieruchom y p łasko -ow aln y,  
którego g ó rn a pow ierzchnia wyraźniej od strony j a m y  brzu­
sznej w y ró żn ić  się daje, dolna zaś je g o  część przechodzi  
w rozlany m iększy opór, w y b a d a l n y  od stro n y sklepienia  
prawego. O d c h o d y  p o c h w o w e  zabarw ione blado-różowo.  
C h ora  podaje, że w  czasie b ó ló w  p o k a z y w a ły  się dołem

p la m y  k r w a w e  wyraźne.
R o zp o z n a n ie  nasze w ahało  się m ię d zy  »h aem atocele  

lateralis (p u tre sce n s?) e graviditate  tnbaria d e xtra  rupta«  
a »appendicitis purulenta in g r a v id a  1 1 1  mens.«.

L i c z ą c  się tak z jedną, j a k  i dru gą m ożliwością, za­
zn a czy liśm y  potrzebę ciągłej ob serw acyi  lekarskiej u cho-  
rej z tej p r z y c z y n y ,  że m oże w y s tą p ić  nagłe w skazan ie  do 
operacyi.  R o d zin a  je d n a k  nie zgodziła się na przewiezienie  
chorej d o  szpitala w Zak o p an e m , nie miałem też sp o so b n o ­
ści widzenia chorej aż do d nia 1 9  listopada. W  tym  dniu 
zgłosił się do mnie m ąż chorej,  p od ając, że żona ma się  
z k a żd y m  dniem gorzej,  że m a co wieczora dreszcze, go-  
'A czkę i poty, że kilkakrotnie om dlewała, że m a od kilku  
dni zatrzym an ie  stc lc a  i w iatrów , a wzdęcie  brzucha rośnie, 
że wreszcie  po w yczerpan iu różnych środ k ó w  d o m o w y c h  
nie widzi innej rad y ,  ja k  przewiezienie chorej do szpitala.

U d ałem  się natychm iast do chorej i stwierdziłem stan 
następujący: S k ó r a  i błony śluzowe w o sk o w o -b la d e ,  tętno  
J 30, fala drobna, miękka. C iep łota  3 8 -2 , ję z y k  suchy, sp ę­
kany. P rzyto m n o ść  zamroczona, apatya. Brzuch o gro m n ych  
rozm iarów, k lep syd r o w ato  w z d ęty  z przewężeniem przez  
Pępek. N a d  pępkiem  w yra źn e  stawianie się z przelewaniem  
w rozdętej okrężnicy. Niżej pępka w zdęcie  jed n ostajn e  
beczkow ate, p ow łok i silnie napięte o licznych, św ieżych  
rozstępach skórn ych . O d g łos o p u k o w y  w górze brzucha  
b ę b e n k o w y, od p ęp ka w dó ł przytłum iony, w  okolicach  
Przy lę d ź w io w y ch  tępy. Po stronie p raw ej n a w y s o k o śc i  
Pępka w y c z u ć  można w głębi przez rozdęte pętle  jelit  
tw a r d y  guz, z a jm u ją c y  całe podbrzusze. G ó rn a g ran ica guza  
obniża się stopniowo ku lewej pachwinie.

B ad an ie  w ew n ętrzn e : C zę ść  p o c h w o w a  m a cic y  sk ró ­
cona, przesunięta ku stronie lewej,  przez sklepienie czuć  
wszędzie je d n o sta jn y  t w a r d y  opór, s ię g a ją c y  aż do ścian  

m iednicy.
R ozpoznan ie  o g ro m n e g o  krwisteku w  jam ie  brzu­

sznej, p ra w d o p o d o b n ie  sposoczalego, pow stałego  po kilka­
k ro tn y ch  k r w o to k a ch  z p ow o d u  pęknięcia ciąży ja j o w o d o ­
wej z niedrożnością m echan iczn ą p rzew odu p o k a r m o w e g o  
z p o w o d u  ucisku nie ulegało żadnej wątpliwości.

Poleciłem przenieść n atych m iast chorą do szpitala  
w  Zal -'opanem, c o  je d n a k  z niezależnych odemnie p rzyczyn

nastąpiło dopiero na trzeci dzień, t. j. w d. 2 1  listopada  
rano. S ta n  chorej, ja k  w yżej,  w zdęcie  brzu ch a w  górnej  
części nieco mniejsze. T r o c h ę  w iatrów odeszło po law aty-  
wie. N a ty c h m ia st  przystąpiłem do operącyi. Uśpienie c h lo ­
roform ow e. O tw arłem  brzuch cięciem bocznem  skośnem,  
prarrem, 2 palce nad kolcem  b io d ro w y m  aż do spojenia  
łon o w ego , równolegle  do więzadła Pouparta. Pow ięź m ię ­
śnia skośnego zewnętrznego rozciąłem ró w nolegle  do p rze ­
biegu włókien. Mięsień sk o śn y w ew n ętrzn y, p op rzeczn y  
i powięź poprzeczną wraz z otrzewną, zlepione w  jednolitą  
zielonawo naciekłą w7arstwę, rozciąłem w  tym sa m y m  k ie ­
runku aż do brzegu mięśnia prostego. Z  otwartej ja m y  
brzusznej w y d o b y ł a  się m asa krwi ciemne płynnej,  zm ie­
szanej z ropiastą cu ch n ącą w ydzieliną. W  głębi w id a ć  zbite 
m a sy  starych skrzepów. O r y e n ta c y a  utrudniona z p o w o d u  
wązk iego  dostępu. O d ciągn ięto hakiem  mięsień p rosty  aż 
poza linię śro d k o w ą  ciała i po podwiązaniu naczyń nabrzu-  
szn}7ch (vasa epigastrica) rozcięto otrzewnę aż do linii 
środ k o w ej.  D ostęp teraz szeroki. W  rozciągniętą k le s z c z y ­
kami ranę otrzewnej wpukla się g ó r n y  biegun w ięlkiego  
guza, złożonego ze starych skrzepów. Oddzielono go  ostro­
żnie ręką od zlepionych z nim pętli jelit, p rzyczem  okazało  
się, że jelita są wszędzie o dgraniczone od guza cienką łą- 
c zn o tka n ko w ą  pow łoką. G u z wielkości g ło w y  n o w o ro d k a  
w y d o b y t o  w  całości przed pow łoki i stwierdzono, że z w ę ­
żające się w  głąb  szypuła guza opleciona est w k o ło  ja jo ­
wodu praw ego , rozszerzonego retortowato, o ka zu ją ce g o  blizko  
ujścia brzusznego pęknięcie w  bardzo znacznie ścieńczałej 
ścianie. Z  otw oru tego w yrasta  niejako szypuła guza, a roz­
miękłe sk rzep y w yp ełn iają  rozszerzone światło ja jo w o d u .

P o uwolnieniu ja jo w o d u  od zlepów, podwiązaniu m a ­
c icznego koń ca ja jo w o d u  i założeniu w kilku p artya ch  p o d ­
w iązek na więzadło szerokie i więzadło lejkow o-m iednicze,  
|ajow ód w raz z guzem jako całość  odjęto. R ę k ą  w y g a r n ą ­
łem następnie dużą ilość starych  i św ieższych skrzepów,  
luźno leżących  lub przylep io n ych  do ścian ja m y  krwiaka,  
która za jm o w a ła  całe podbrzusze, zw ężając  się ku stronie  
lewej,  gdzie dochodziła aż p od  ścianę p o w ło k  poniżej ko lca  
b io d ro w e g o  lewego. T r z e w ia  brzuszne, stan o w iące  ścianę  
krwiaka, p ok ryte  wszędzie cieniuchną osłoną świeżo w y t w o ­
rzonej tkanki łącznej.  Z e  ścian k rw ia k a  po w yd a le n iu  z niego  
skrzepłej i płynnej krwi pow stał dość  obfity m iąższo w y k r w o ­
tok. Całą  ja m ę  w y ta m p o n o w a łe m  szczelnie kilku wielfdemii 
chustami gazy, a g d y  po chwili krw aw ienie p od uciskiem  
ustało, zmieniłem tampony7 na św ieże, luźniej założone,  
w y p r o w a d z a j ą c  ich ko ń ce na zewnątrz i założyłem  gruby,  
lekko u c isk a ją cy  opatrunek, pozo staw iając  ranę p o w ło k  
w całości nie zaszytą.

Po operacyi o b ja w y  ze stron y ja m y  brzusznej zaczęły  
się zw olna pop raw iać. W z d ę c ie  ustąpiło, w ypróżnienie d o ­
brow olne, w y m io t o w  i w o g ó le  o b ja w ó w  podrażnienia otrze­
wnej niema. Ciepłota utrzym uje się je d n a k  p od w yższo n a  
3 7 ' 5 — 39 '2 °, tętno stale 1 2 0 .

N a  trzeci dzień kłucie w  klatce piersiowej, p lw o ^ m a  
rdzawra. S tw ie r d zo n o  obustronne o gn isko w e zapalenie w  d o l­
nych  płatach płuc. Z astoso w an o  częstą zmianę położenia  
i środki sefco w e, poczem  w  n astęp n ych  ty g o d n ia c h  nastą­
piło zw olna rozdzielenie się n ac iek ó w  w śró d  d o b re g o  o d ­
krztuszania. O d g ło s  o p u k o w y  w y ja w n ia ł  z w y ją tk ie m  o k o ­
licy p od ło p atką prawą, gdzie zaczęły  w y s tę p o w a ć  o b ja w y  
w ysięk u  opłucnego. Pró bn e nakłucie w d. 1 3  gru d n ia w y ­
kazało w ysięk  su ro w icz o -k rw a w y. T r ó jg r a ń c e m  w yp u szczon o  
bezpośrednio p otem  500  cm  sześć. W  t y m  czasie ciepłota,  
która w  przebiegu zapalenia płuc miała przebieg  n ieregu­
larny, zaczęła przybierać  ty p  w y b itn ie  ro p n y, a żółtaczk ow e  
zabarwienie sk ó ry  stało się znowu wybitniejszem . W y p u s z ­
czenie w y sięk u  nie w p łyn ę ło  na obniżenie ciepłoty. C h ora  
zaczęła się uskarżać na uczucie pełności i k łu ją c y  ból w  p ra­
wem  podżebrzu, a badanie w y k aza ło  znaczniejsze w y p u k le -  
nje całego  p ra w e g o  łuku i obniżenie dolnej g ran ic y  w ą tro b y  
aż do pępka. Poniżej luku że bro w eg o  p raw eg o  stwierdzono  
znaczniejsze ku rczow e napięcie mięśni,
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B a d an ie  klatki piersiowej w  kilka dni po w y p u s z c z e ­
niu w ysięku, w y k a z u j e  znacznie zm ienione stosunki. Z  tyłu  
pot p ra w e j Ofl szczytu aż do p o ł o w y  łopatki o d g ło s  opu- 
k o w y  ja w n y ,  szm e ry  p ę c h e rz yk o w e , w  o k o lic y  k ą ta  łopatki  
na przestrzeni dłoni o d gło s w y s o k i  b ę b e n k o w y  z podźwię-  
kiem, szm e ry  głośne metaliczne, poniżej aż do dołu odgłos  
tępy, szm eró w  brak. Pas stłumienia obniża sję ku p rzo d o w i  
aż do p raw id ło w e j g r a n ic y  z p rzodu w  linii sutkowej.

W y n i k  ba d an ia  klatki piersiowej ( tró jw arstw o w y  d źw ięk  
o p u k o w y  z tyłu), obniżenie g r a n ic y  w ą t r o b y  z to w arzy szą cą  
żółtaczką, p rzy  o g ó ln y ch  o b ja w a c h  u k r y t e g o  ropienia sk ło ­
niły  mnie do rozpoznania ropnia p o d p rz e p o n o w e g o . S u ro -  
w i c z o k r w a w y  w y sięk  w opłucnej tło m a c zy łe m  sobie ja k o  
zakażenie opłucnej d ro g ą  przez przeponę od u k r y t e g o ’ pod  
nią ropnia.

N a k łu cia  p róbne, w y k o n a n e  z tyłu klatki piersiowej  
i w  pasze, iak rów nież w  o k o lic y  lędźw iow ej p raw ej,  p o ­
zostały je d n a k  bez d o d atn ieg o  w y n ik u ;  z opłucnej w y d o b y ­
w a łe m  ty lk o  płyn krw am o-su row iczy, w kłu ciam i głębszemi  
przez przepon ę nie udało mi się nigdzie natrafić na ropień. 
M im o to w o b e c  in n ych  o b ja w ó w  w sk a zu ją c yc h ,  że ropień  
w  tej o k o licy  z n a jd o w a ć  się musi, zam ierzałem  p oszu k iw ać  
g o d ro g ą  transpleuralną.

Z a n im  je d n a k  to n astąp ić  miało, przystąpiłem raz je sz­
cze w  dniu 22  grudnia do d o k ła d n e g o  zb ad an ia ra n y  brzu­
sznej, d o ty c h c za s  jeszcze d o ść  szeroko otwartej i w  kilku  
kieru n kach  w y d r e n o w a n e j,  g o jące j  się zresztą p ra w id ło w o  
w śró d  m iernego już ropienia. W  g ó r n y m  k ącie  ra n y  na 
zewnątrz od w id o czn ej w niej ś c ia n y  w stę p u ją c e g o  ram ie ­
nia okrężnicy, za u w aż y łe m  szaraw e zabarw ienie ziarniny, p o ­
k u t e  ropiastą wydzieliną. P o  rozklejeniu w  tem miejscu  
zlepu jelita ze ścianą brzuszną, so n d u jąc  ku  górze, natrafi­
łem na kanalik, w  k tó ry  w su n ię ty  z w y k ł y  chiru rgiczn y zg łę ­
b n ik  w szedł cały,  nie n a p o ty k a ją c  oporu. W  kan alik w p r o ­
w ad ziłem  następnie 30  cm . długi, giętki zg łębn ik  m aciczn y,  
z a g ią w s zy  jego kon iec ku  przodowu i so n d u jąc ostrożnie  
w p r o w a d z iłe m  go aż po trzon ek ku tyłowi,  a potem  ku  
górze. W  tej w y so k o śc i ,  o d p o w iad ają c ej  w e d łu g  p om iaru  
zg łębn ik a  górnej s'cianie w ą t r o b y  p o w y ż e j  ty ln e g o  tę p eg o  
brżegu, natrafiłem na jam ę, w  ktiórej k o n ie c  zgłębn ik a s w o ­
bodnie d ał się o b ra ca ć.  W  tej chwili po zgłębn iku  zaczęła  
s p ły w a ć  g ęsta  c u ch n ą ca  ropa. P o  zgłębniku w su n ą łe m  w  k a ­
nał długie kleszczyki m aciczn e (K ornzange), a po rozszerze­
niu go  ty m  sp o so b em  udało mi się w p r o w a d z ić  g r u b y  25 
cm. długi sączek, przez któ ry  następnie w  ułożeniu pół-  
siedzącem chorej o d p łyn ęło  przeszło 1/2 litra gęstej zielonej 
cuch n ącej ropy.

Po w y d re n o w a n iu  ropnia ustąpiły bóle w  o k o licy  w ą ­
trob y, ciepłota obn iżyła  się, ale nie op a d ła  do poziom u p ra­
w id ło w e g o , m im o że o d p ły w  w y d z ie lin y  przez sączek o d ­
b y w a ł  się bez zarzutu. T ę t n o  drobn e 1 2 0 , stan o g ó ln y  sił 
bard zo  lichy. D. 29  grudnia silny dreszcz, ciepłota 4 0 ’8 °, 
duszność, sinica. B a d an ie  klatki piersiowej w y k azu je,  że 
stłumienie z tyłu po prawej wzrosło do grzebienia łopatki, 
szm ery  o d d e c h o w e  na całej pow ierzchni zniesione. N a kłu cie  
p ró b n e  z tyłu p o d  kątem  łopatki w y k a z u je  w  opłucnej c u ­
c h n ą cą  posokę.

D. 30  gru d n ia w  znieczuleniu m ie jsc o w e m  S c h le ic h a  
w y k o n a łe m  r e s e k c y ę  9 . żebra z tyłu  p o d  łopatką i w y d r e ­
n o w a łe m  ja m ę  opłucną. O d  tego czasu w reszcie  p o w o ln y  
sp a d e k  c ie p ło ty  i p oczątek p o w ro tu  do zdrow ia. D. 1 m arca  
1 9 1 1  chora opu ściła szpital z raną brzuszną zupełnie w y -  

.gojoną, ze znakom itą p o p ra w ą  stanu ogóln ego. S ą c z e k  
z przetoki opłucnej usunąłem  ostatecznie dopiero w  sier­
pniu 1 9 1 1 . O b ecn ie  opero w an a, zupełnie w y g o jo n a ,  cieszy  
się d o b re m  zdro w iem  i p ow ró ciła  do s w y c h  zw y k ły c h  zajęć.

Z n a m ie n n e m  dla opisan ego p r z y p a d k u  jest p ow o ln e  

tw orzenie się krw iaka, (p ra w d o p o d o b n ie  kilkakrotnie p o ­

w tarz ają ce  się k rw o to k i skutkiem  przeżarcia śc ia n y  ja jo ­

wodu), w c ze sn e  zakażenie k r w ia k a  i ukryte, p o w o ln ie  p ełza­

ją c e  ku górze w  tk an ce  łącznej zaotrzewnej wzdłuż o k rę ­

żn icy  wstępującej ropienie, które d op row ad ziło  do ropnia  

p o d p r z e p o n o w e g o  i do p o s o k o w a te g o  zapalenia opłucnej  

praw ej. W  tych  w aru n kach i w o b e c  przewagi o b ja w ó w  1 0 - 

pnicy, o braz c h o r o b o w y  przed staw iał p o c z ą tk o w o  pewne-  

trudności ro zp o zn aw cze m ię d z y  p ęk n ięciem  ja jo w o d u ,  a za­

paleniem  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  w przebiegu ciąży śród-  

macicznej.

K r w i a k  z p oczątku  niewielki, ułożony bocznie, w  p o ­

łączeniu z o g ó ln y m i o b ja w a m i ropienia, b y ł  łu dząco p o d o ­

b n y  do »plastronu« okołokątnicze^o. W y r a ź n ie  w y b a d a ln y ,  

p o w ię k szo n y  trzon m a c ic y  sp raw iał wrażenie trzym iesię­

cznej ciąży  śródm acicznej. Z u p e łn y  b ra k  n agro m ad zen ia  

krwi w  ja m ie  D o u g la sa ,  tak t y p o w e g o  w  z w y k ły c h  p rz y ­

p a d k a ch  pęknięcia ciężarn ego ja jo w o d u , utrudnił również  

o ryen tacyę. D o p ie ro  w zrastające  o b ja w y  niedokrwistości r o z ­

św ietliły  jasno sprawę.

Ropienie, pełzające ku  górze z dołu b io d ro w e g o  p r a ­

w e g o  w  tk an ce  łącznej zaotrzewnej, uszło p o c zą tk o w o  zu­

pełnie uw adze. R opień p o d  p rzepon ą istniał już p r a w d o p o ­

dobnie w  czasie pierwszej o peracyi,  za czem p r z e m a w ia ły b y  

o b ja w y  zapalne w sąsiedztwie, ja k  zapalenie płuc i opłu ­

cnej p raw ej,  które w y s tą p iły  p raw ie  bezpośrednio po o p e ­

racyi. P e w n y c h  je d n a k  o b ja w ó w  klinicznych ropienia w  tej 

o k o lic y  przed o p e ra cy ą  nie było, a n astęp ow e te ogniska  

ch o ro b o w e  m usiały  b y ć  d o ść  ściśle o d g ran iczo n e  od p ier­

w o tn e g o  m iejsca  sposoczenia, skoro d o k ład n e  w y s ą cz k o -  

1 w an ie  jego w  ja m ie  brzusznej,  którą po o p e ra cy i  pozosta­

w io n o  zupełnie otwartą, nie przeszkodziło dalszem u p o stę ­

pow i s p ra w y  chorobow ej.

Z kliniki medycznej U niw ersytetu Jagiellońskiego. 
D yrektor: Prof. Dr W . L. Jaw orski.

Zapiski lecznicze

p oda ł

Dr Z. Wachtel,
asystent kliniki.

(Dokończenie;.

3 . P a n t o p o n .

Jestto przetwór, za w ie r a ją cy  wszystkie  a lkalo id y  m a ­
k o w c a  (stąd nazwa), w yc ią g n ię te  k w a s e m  sia r k o w y m ; do  
leczenia wyprowadził go  zn a n y  klinicysta Sahli z Berna, w y ­
ch o d zą c  z tego stanowiska, iż w szystkie  alkaloidy, zawarte  
w m a k o w c u ,  m o g ą  dla p e w n y c h  celów  sta n o w ić  bardzo  
k o rzystn ą  k o m b in a c yę ,  p rze d ew sz ystk ie m  ja k o  środ ek k o ­
j ą c y  i nasenny, p o d o b n ie  j a k  się rzecz m a z alkaloidami  
n aparstn icy. M a k o w ie c  zawiera, ja k  w ia d o m o , a lkalo id y  
przeważnie ja k o  trudno rozpuszczalne sole m e k o n o w e  (me-  
kon sau re  Salze), w  p an to p o n ie  zaś zn ajdują się one w  p o ­
staci soli łatw o rozp u szczaln ych  i sz y b k o  w essaln ych , p r z y ­
tem niem a w  tym  przetw orze in n ych  su bstan cyi,  ja k  tłu­
szczów, ż y w ic  itp., które w  m a k o w c u  stan o w ią  o koło 7 5 °/j> 
n ieu żyteczn ego  balastu.

Pa n to p o n  stanowi proszek żółto-bruriatny, bard zo  ła ­
tw o w  w odzie rozpuszczalny, p rzy czem  rozczyn o d d ziaływ a  
słabo k w a ś n o ; stąd też d aje  się p an to p o n  ła tw o  sto so w ać  
d o w strzykiw ali  p o d sk ó r n y c h  i to w łaściw ie  stanowi je g o  
g łó w n ą  zaletę, g d y ż ,  ja k  w iad om o , żaden z p rzetw orów  ma-
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k o w c a  (tra opii, extr. opii itp.) nie daje się użyć do w s trzy ­
kiwań pod skó rn ych.

Sahli stosuje z p ow odzeniem  oraz zaleca pantopon  
zamiast m orfiny i m a k o w c a  w  ty ch  chorobach, w  któ rych  
lekarz z w y k ł  u ciekać się do ty c h  p rze tw o ró w ; ta okoli­
czność zaś, że -p a n to p o n , jako przetw ór m a k o w c o w y ,  daje  
się sto so w a ć  p o d  postacią w strzykiwań oraz działać m a w e  
wszystkich p rzyp ad kach , w  których morfina w skutek sw e go  
trującego u bo czn ego  działania nie może b y ć  podana, lub 
nie w y w i e r a  od p ow ied n ieg o  skutku, sprawia, iż pantopo-  
n ow i o d d an o  pierwszeństwo przed m a k o w c e m  i morfiną.

W s k a z a n ia  do pod an ia p an topon u są dość rozległe:  
a więc p od aje się go w  celu leczenia o b ja w o w e g o  w  bie­
gu n kach  bez w zględu na p r z y c z y n ę ;  dalej ja k o  środek u- 
śm ierzający bóle w  spraw ach ch o ro b o w yc h , j a k  np. ko lce  
żółciowej,  nerkowej, w  zapaleniu otrzewnej,  w y ro stk a  ro­
b a cz k o w e g o , przy n o w o tw o rach  w  jam ie brzusznej i m ie­
d n icy  małej,  dalej po o p e ra cyach  itp., ja k  i w  celu złago­
dzenia o b ja w ó w  ze stron y d ró g o d d ec h o w y ch , a w ię c  k a ­
szlu, prócz tego i w  krw o to k u  p łu cn y m  w  celu obniżenia  
parcia krwi,  w reszcie  ja k o  środek n asenny w  chorobach  
n e r w o w y c h  i u m y sło w y ch .

W s p o m n ie ć  jeszcze należy, iż w ostatnich czasacli  
znajduje pantopon zastosowanie w  położnictwie i chirurgii 
do u sypiania w  ko m b in acyi  ze skopolam iną lub ja k o  środek  
p om o cn iczy, p o d a w a n y  przed usypianiem chloroform em  lub 
eterem.

o,o t gr. pantoponu od pow iad a, biorąc na u w ag ę  w y ­
nik leczniczy, —  0.05  czystego m a k o w c a ,  0,50  nastoju m a ­
k o w c a  oraz 0,025  w yciągu .

D a w k i  p an to p o n u  w y n o szą:  1 — 2 c tg r  jed n o razo w o,  
3 —6 ctgr. n a d z i e ń ;  m ożn a g o  p o d a w a ć  w ew n ętrzn ie  przez  
ja m ę  ustną pod postacią p roszków  w  d a w k a ch  p ow yższych ,  
tabletek a 0 ,0 1 , w  postaci kropel ( 1 0 —25  kropel roz­
czynu) lub w  postaci rozczynu (0 ,0 6 — 0, 1  na 200  w o d y  
przekropl.) co 2 g o d zin y  łyżkę; do w strzykiw ań  pod skó r­
nych u ż y w a  się 2 °/0 rozczynu ewentualnie z d odatkiem  2 5 °/0 
g lic e r y n y  dla ja ło w e g o  p rzechow ania; je d n o razo w a d a w k a  
dla w strzykiw a ń  w yn osi 0.02  g r . ; wreszcie sto so w ać m ożna  
pantopon w  p ostaci czo p k ó w  od 0,01  do 0,03  g r  na d aw k ę  
jed n o razo w ą.

W  klinice m ed yczn ej krakow skiej stosuje się lek ten 
już od d w u  lat w e  wszystkich tych  p rzyp ad ka ch , w  k tó ­
rych  istnieje wskazanie do p o d aw a n ia  przetw orów  m a k o w c a  
lub morfiny, przed ew szystk iem  zaś dla usunięcia b ó ló w  bez 
wzg lę d u  na ich przyczynę, w  biegun kach, wreszcie zamiast  
k o d e in y  lub d ionin y w  n ie ż y to w y c h  stanach d ró g o d d e c h o ­
wych.

S to s o w a n o  go podskórnie, w  postaci czopków , oraz 
p astylek lub rozczynu 2°/0 wewnętrznie.

W o b e c  tego, że lek ten stosow an o w  klinice przez 
d w a  ostatnie lata w  bardzo wielu p rzypad kach , trudno p o ­
d a w a ć  staty sty k ę  obszernego m ateryału kliniczn ego ; w  za­
pisku dzisiejszym umieszczam ogółem  spostrzeżenia oraz 
uwagi, ty c zą c e  się działania oraz wartości leczniczej p an ­
toponu.

Pantopon, k tó ry  najczęściej stosowano w  postaci wstrzy­
kiwań p o d sk ó rn y c h ,  nie sprawia żad n ych  dolegliw o ści,  ani 
uie pozostawia ż a d n ych  ślad ó w  (nacieki) w miejscu w s tr z y ­
knięcia, a okazuje się bardzo sku teczn y ja k o  lek nasenny  
i k o ją c y  ból. U b o c z n e g o  działania w  następstwie w s tr zy ­
knięcia, ja k  np. w y m io ty ,  zaparcie stolca lub stan y p od nie­
cenia, które nieraz zauważa się po zastosowaniu morfiny, 
n >e spostrzegano. R a z  tylko  po wstrzyknięciu u chorej 
z dusznicą o skrzelow ą (as tli m a bronchiale) 0.02  gr. leku, 
w y s tą p iły  w y m io ty ,  trw ające  przez kilka godzin. W s p o m n ie ć  
je d n ak  trzeba, iż c h o rzy  p r z y z w y c z a j a j ą  s i ę  d o  t e g o  
l e k u ,  p od ob n ie  ja k  do morfiny, tak, że często zachodziła  
Potrzeba p o d w y żs ze n ia  d aw ki w celu osiągnięcia żądanego  
skutku, k tó ry  z p oczątku p ojaw iał się po pierw szem  w s tr zy ­
knięciu. P rz yz w y c za je n ie  to spostrzegan o w szeregu p rz y ­
p a d k ó w  bardzo wybitnie,  zw łaszcza w  ty ch  przyp ad kach ,

w  k tó ry c h  sto so w an o  pantopon przez czas dłuższy. O b j a ­
w ó w  zatrucia nie sp ostrzegan o naw et p r z y  d a w k a c h  w y ż ­
szych, jak 0 ,0 3 — 0,04  ctgr.

Pan topon , p o d a n y  wewnętrznie, czy w postaci 2 %  
rozczynu c z y  pastylek  po 0,01  w  celu uśmierzenia kaszlu  
w  cho ro bach  d ró g  o d d e c h o w y ch , nie p rzew yższa w cale  
działania morfiny lub k o d e in y  w  tych  sa m y ch  d aw kach ,  
przeciwnie n aw et o tyle jest nieprzyjem ny, iż nieraz w y ­
wołuje  niepożądane i p rzykre  zaparcie  stolca. Sahli nie s p o ­
strzegał tego działania, w o b e c  czego naw et dziwi się, iż 
tensam środek, któ ry  z d o b r y m  skutkiem działa wstrzym u -  
jąco, p o d a n y  na czczo nie w y w o łu je  zaparcia za sto so w an y  
w  celu łagodzenia kaszlu.

E w a ld  p o d a w a ł pantopon w  p astylk ach  po 0 ,01  w  mo- 
c zó w c e  prostej z d o b ry m  skutkiem ; opisuje on, że chory,  
k tó ry  przed podaniem  pantoponu w y d z ie la ł  10 9 0 0  c m s 
moczu, po p od aniu 0,02  gr. dziennie w  postaci p astylek  
w  ciągu 15  dni w ydzielał tylko 340 0  c m 8 moczu. W  klinice  
m ed yczn ej krakow skiej p ró b o w a n o  raz p od ać  choremu,  
u któ rego  rozpoznano m o c zó w k ę  prostą, pan topon  w  tychże  
s a m y ch  d aw k a ch , ale bez n ajm n iejszego skutku. Bardzo  
często p o d aw a n o  też w klinice naszej p an to p o n  w  c z o p ­
kach (o'0 2 — 0 '0 3 ); działanie ich zupełnie od p ow iad ało  dzia­
łaniu innych p rze tw o r ó w  m a k o w ca.

P iśm ien n ictw o . 1) H. Sahli. Therapeut. Monatshefte Nr 1.
1909. —  2) P. Rodan. Therapeut. Monatshefte Nr 10. 1909. —
3) Heimann. Miinchener med. Wochenschr. Nr 7. 1 9 1 0 .  —  4) 
Hallervorden. Therapie der Gegenwart. Nr 5. 1 9 10 .  —  5) Prof. 
Ortner. Deutsche med. Wochenschr. N r  20. 19 10 .

4 . A  d a 1 i n a.

(Bromdiaethyl - acetylcarbamid).

Proszek bez smaku, b e zb arw n y ,  praw ie w  wodzie nie­
rozpuszczalny, p o lec a n y  ja k o  środ ek n asen n y w  lekkich  
stanach podniecenia, w  bezsenności n erw o w ej,  w n erwicach  
u razo w ych, w n erw icach  serca, w d a w k a ch  je d n o r a z o w y c h  
od 0,70  do 1 gr. w  p asty lk ach  lub w  proszku, najlepiej 
w  godzinę po jedzeniu; ja k o  środek k o ją c y  ból w n e r w o ­
bólach, w chorobach  p ęcherza i m iedniczek n e rk o w y c h  
3 - 4  razy dziennie 0 ,3 -  0,5  gr.

M ożna więc uw ażać adalinę za lek, sto ją cy  w  pośro d ku  
m iędzy p rzetw oram i bromu, a śr od k am i nasennym i, ja k  np. 
weronal, trional i t p.

W  klinice m ed yczn ej krakow skiej sto so w an o  adalinę  
w  ostatnim roku szko ln ym  właśnie w  tych  p rzy p ad k a ch ,  
w k tó rych  z w y k ło  się p o d a w a ć  w iększe d aw ki b ro m u ;  
a w ię c  w  nerwicach, w  bezsenności n erw o w ej,  histeryi, ner­
w i c y  serca, nerw icach  urazowych, dalej w  chorobach zaka­
ź n y ch  w stanie pod niecenia (dur brzuszny 2 przyp.). N a  
p o d staw ie  d o ty c h c z a so w e g o  dośw iad czen ia  (46 przyp.) m o ­
żna adalinę p olecić  w  stanach lekkiego pod niecen ia n e r w o ­
w ego, gdzie rzeczywiście  c h o r y  po zażyciu 0 7 5  do 1 gr.  
ad a lin y  spał snem sp o k o jn y m  niep rzerw an ym  sześć g o ­
dzin, a po obudzeniu się nie miał ani uczucia ciężkości  
w głowie, ani też innych o b ja w ó w  u b o czn e go  działania  
adaliny.

N atom iast w  ciężkich nerwicach, jakoteż w b ezsen n o ­
ści przy ch o ro bach  zakaz'nych i w  stanach pod niecen ia  
w toku tych c h o ió b , zwłaszcza u takich ch o ry c h ,  k tó ry m  
przedtem  p o d aw a n o  w ero n al lub trional, zw y k le  adalina  
nie w y w ie ra ła  skutku, tak, że m usiano n astę p o w o  d o ­
piero u ciekać  się do innego silniejszego śr o d k a  nasennego.
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Oceny i sprawozdania.

F  r. G i e c l r o y ć :  Źródła biograficzno bibliograficzne 
Jo dziejów medycyny w dawnej Polsce. W a r s z a w a  1 9 1 1 , 
stronic 942  i K X 1 V .

Piśm ien n ictw o n asze, d o ty c z ą c e  d ziejów  m e d y c y n y  
w Polsce, w z b o g ac iło  się rzetelnie dziełem G ie d ro y c ia ,  po-  
siad ającem  p ierw szorzędną w a rto ś ć  n au k o w ą. D zieło  to, 
o w o c  m o zo ln ych  i um iejętnych badań arch iw aln ych  oraz 
sk rzę tn y ch  p oszu k iw ań  w  S ó d ł a c h  d r u k o w a n y c h ,  w y c h o ­
dziło u r y w k a m i w  Pam iętniku T o w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  
W a r s z a w s k ie g o  p rze z  lat dziewięć, p o c z y n a ją c  od r. 1 9 0 2 .

P rz ystę p u ją c  do zbierania źró d eł biograficzno biblio ­
g r a f i c z n y c h , w y ś w ie tla ją c y c h  dzieje m e d y c y n y  w  daw nej  
Polsce, autor m iał sk ro m n y  ce] na oku : uzupełnienie prac  
p o p rz e d n ik ó w  sw o ich :  G Jjsiorow sid ego (Zb ió r w iad om o ści  
dci historyi sztuki lekarskiej w  Pęlsce. 4  to m y  Poznań 1 8 3 9 —  
1 8 5 6 j i K o ś m iń sk ie g o  ( S łs M n ik  lekarzó w  p ilsk ic h .  W a r ­
szaw a 1 8 8 3  — 1 8 8 8 ). N ie  kusił się on o w y tw o rz e n ie  ja k i e j ­
k o lw iek  całości. »S tara n iem  m o je m  było, — pisze autor  
w  p rze d m o w ie  — w  miarę sił i w o ln e g o  od zajęć z a w o ­
d o w y c h  czasu, zg ro m a d zić  jak n ajw ięcej szczegółów , przez 
p o p r z e d n ik ó w  pominidfcrch, a o d szu kan ych  przezemnie  
w  zbiorach rękopiśm iennych. S ię g a ją  one X I V ,  a d o ch o d zą  
sc h y łk u  X V I I I  stulecia 1 z m ałym i w yjątkam i nie b y ł y  
w c a le  drukiem  ogłoszone. S t ą d  też tuszę sobie, że  »Zródłaft; 
m o je  nie b ę d ą  bez p o ż y tk u  dla przyszłego dziejopisa sztuki 
lekarskiej w  P o lsc e*.  W  rzeczy samej, żaden historyk, za­
b ie ra ją c y  się do skreślenia d ziejów  m e d y c y n y  w  Polsce, 
nie będzie się m ó g ł o b e jść  bez dzieła G ie d r o y c ia ,  które  
zawiera bardzo cen n y ,  obfity i r ó żn o ro d n y  m a te ryał histo­
ryczn y.

O c e n ia ją c  takie dzieła, j a k  p raca G ie d r o y c ia ,  trzeba  
z w ró cić  u w a g ę  na d w ie  rzeczy: po pierwsze, c z y  zawierają  
one istotnie dużo n o w e g o  m ateryału  n a u k o w e g o ;  p ow tóre,  
c z y  ten m a te ry a ł  został n ależycie  w y d a n y  i ta k  ułożony,  
a b y  ła tw o  b y ło  zeń korzystać.

C o  się ty c z y  pierwszej z tych rzeczy, to nie można  
się d o ść  n a c h w a lić  dzieła G ied r o y c ia .  A u to r ,  o pierając  się 
na źró d łach  ręko p iśm ien n ych , g łó w n ie  na aktach m e tr y k i  
K o r o n n e j i ak tach  Starej W a r s z B r y ,  oraz na licznych źró ­
d łach  d r u k o w a n y c h  w  ję zy k a ch  polskim , łacińskim , nie­
m ieckim , francuskim i rosyjskim , w y lic z a  nie tylko  wielu  
lekarzy  polskich lub w  Polsce zam ieszkałych, o k tó rych  
iśtmeniu nic zgoła  nie b yło  nam w ia d om e, ale nadto pro ­
stuje niejedną błęd n ą w ia d o m o ść ,  p o d a n ą  w  p rac ac h  G ą -  

"SioroWskiego, K o ź m iń sk ie g o  i innych, oraz p rzy ta cz a  m n ó ­
stwo n o w y c h  sz cz eg ó łó w  biograficzn o-bibliograficzn ych, t y ­
czą cy ch  się za rów n o  le k a r z ™  w y m ie n io n y c h  w  dziełach  
p o p rz ed n ik ó w  Gifedroycia, jak i lekarzy  całkiem  im niezna­
n ych. W ś r ó d  źródeł bio graficzn ych  na p ie rw szy  plan w y ­
s u w ają  się liczne n adan ia i przyw ileje  krorcwskie, z k tó rych  
w i e l f i a u t o r  p o d a je  w  d o s ło w n y m  odpisie, inne streszcza, 
a o n iek tó ry ch  czyni tylko  wzm ian k ę. W ś r ó d  źródeł rze­
czo n yc h  nie b r a k  rów nież testam en tó w , bąćlź to w  całości  
p rzy to c zo n y ch ,  bądź to w  w y ją tk a c h ,  bądź to wreszcie  
w  streszczeniu. P o d o b n ie  postępuję autor ze źródłam i bi- 
b lio g rafic zn e m i: niektóre pism a d a w n y c h  le k a rzó w  streszcza  
lub w yp isu je  z nich ważniejsze ustępy, o innych nadm ienia  
tylko, p o d a ją c  ich tytu ł lub spis treści.

A b y  d ać  p ojęcie  czyteln ikow i o c ie k a w y c h  i w a żn y c h  
m ateryałacb, ^zawartych w  o m a w ian e m  dziele, należy p r z y ­
najmniej kilka z nich p rzyto czyć.  Z  takich p r z y k ła d ó w  d a ­
leko łatwiej można w y r o b ić  sobie n a le ż yty  sąd o doniosłej  
p ra c y  G i e d n W c i a ,  aniżeli w yłączn ie  z u w a g  k i y t y c z n y c h  
s p r a w o z d a w c y .  A  w ie c  taki np. przywilej,  w y d a n y  przez 
S tan isław a A u g u s t a  A lb e rtie m u , z wielu w z g lę d ó w  zainte­
r e so w a ć  m o że h istoryka m e d y c y n y .  Przyw ilej ten brzmi:  
»Stanisła\v  A u g u s t  etc. O z n a im u ie m y  etć. Iż m aiąc  sobie  
zalecon ą S zlac h e tn e g o  A l b e r t y  M e d y c y n y  D o k to r a  i K o n -

syliarza N a sze g o  w  S ztu ce  L e k a r s k ic y  i d o ktorskie y  bie 
głość  i doskon ałość, do usług N a sz y c h  zdatność, um yśliliśm y  
G o  za D o k to r a  P o w ia tu  L a t y c z e w s k i e g o  w  W o ie w ó d z tw ie  
P o d o lskim  b ę d ą c e g o  p o sta n o w ić  i onem uż rew id ow an ie  
A p t e k  w ty m że  P o w iecie  b ę d ą cy c h  i nad  ni mi  dozór p o ­
lecić ;  Ja k o ż  zw ażaiąc  re k o m m e n d a c y e  za tym że S zlach e tn y m  
A lb e rti  przez O b y w a t e l ó w  rzeczonego P o w ia tu  do N a s  za­
niesione i za po biegając  sz k o d liw ym  S k u tk o m  przez niepo- 
rządnlf u tr zy m y w a n ie  A p t e k  i starych  lekarstw p rzedaw a-  
nie w tym że  Po w ie cie  p r a k ty k o w a ć  się m ia n y m  za tako ­
w e g o  D o k to r a  Pow iatu L a ty c z e w s k ie g o  p o sta n aw ia m y , rze­
c zo n y  dozór i R e w i z y ą  nad A p t e k a m i p o le c a m y  N inieyszym  
L is te m  P rzyw ile ie m  N a szy m , daiąc m o c  i w ładzę p o m i ^ H  
nionemu Szlach etn em u  A lb e rti  A p t e k i  wszystkie  w  P o w ie ­
cie L a t y c z e w s k i m  b ę d ą ce  re w id o w a ć,  Czeladź p rzy A p t e ­
k a ch  zostaiącą o zdatności e x a m in o w a ć.  C e n ę  L e k a r s t w  p o ­
stan aw iać  i w szelk ą  nad rzeczonemi A p t e k a m i w porzą­
d n y m  u trzy m y w a n iu  i św ież ych  L e k a r s t w  k o n serw o w an iu  
m ieć p iln o ść,  b a cz n o ść  i staranność. C o  d o w iad o m o ści  
w szystkich, osobliwie iedn ak W W .  S e n a to r ó w  U U . D y g n i-  
tarzow U rzę d n ik ó w  Ziem skich  i G ro d zk ic h  tudzież w szysl  
kich  O b y w a t e l ó w  W o i e w o d z t w a  P odolskiego, a osobliwie  
P o w ia tu  L a t y c z e w s k i e g o  don osząc mieć c h c e m y  ,i rozkazu­
jemy, a b y  rzeczonego S z la c h e tn e g o  A lb e rti  od tąd  za p r a w ­
d ziw eg o  i aktualnego D o k to r a  Po%iatu L a t y c z e w s k i e g o  od 
N a s U p rz y w ile jo w a n e g o  mieli, znali, a zaś w s z y s c y  tegoż  
p ow iatu  A p te k a r z e  i inni nad A p te k a rza m i dozór m a ią c y  
R ew izy i  A p t e k  i dozoru nad niemi nie bronili i nie prze­
szkadzali i a b y  od in n ych  zabronione mu nie b y ło  starali 
się dla Ł a s k i  N a s z e y  K r ó le w s k ie y  i pod karam i w k t ó r y m ­
ko lw iek n aybliższym  S ą d zie  na In stan cyę  In sty g ato ra  z do­
niesienia słusznego tegoż S zlac h e tn e g o  Alberti  na sprzeci­
w iającego  się i rewizyi n iedopuszczaiącego w s c ią g n ą ć  mia- 
nemi W o l n y m  oraz przez tenże S ą d  Ziem ski lub G ro d zk i  
A p t e k i  zapieczętow aniem . N a  co dla lepszey w ia ry  etc. 
D an  w  W a r sza w ie  dnia 1 M iesiąca Lu te g o ,  R o k u  Pań skiego  
M D C C X C .  P a n o w an ia  N aszeg o  X X V I  R oku . S tan isław  A u ­
gust K ró l«  —  N ie mniej od p rzy to czo n eg o  p rzyw ile ju  cie­
k a w e  są akty,  ty c zą c e  się n adan ia sz lach ectw a zasłużonym  
lekarzom. Z  je d n e g o  np. z takich d o ku m en tów , p o d an y ch  
przez G ie d r o y c ia ,  d o w ia d u je m y  się, że d o ktor filozofii i m e ­
d y c y n y  Sta n isła w  Bartolan  został w  1 5 8 9  roku zaszc zy c o n y  
szlach ectw em . Ja k o  zasługi B arto lan a w yliczo n e  są w  d y ­
plomie nobilitacyi następ u jące: branie udziału w W y p r a w i e  
W o ło s k ie j ,  b iegłość  w  sztuce lekarskiej,  upiększenie S a n ­
dom ierza, wzm ocn ien ie  je g o  m u r ó w  o ch ro n n y ch , w z b o g a ­
cenie szpitalów darami, sp ro w ad zen ie  do S a n d o m ie rz a  w o d y  

I zd aleka z d u ży m  n ak ła d em  p r a c y  i kosztów. —  W  »Zró-  
dłach« G ie d r o y c ia  z n a jd u je m y  m ię d zy  innemi c ie k a w ą  wia­
d o m o ść  o stosunku <Ą(rulików do lekarzy. O to w  r. 1 7 4 2  
cech  ch iru rg ó w  w a rsz aw sk ich  w y s tę p u je  ze skargą  przeciw  
d o k to r o w i m e d y c y n y  L u d w i k o w i  G u itard o w i, tw ierd ząc że 
p rzyw łaszcza  sobie p ra w a  c y r u lik ó w  »per incisiones vuł-  
nerum, partim  per alias operatio n es*.  G u itard z a p r z e c z y ł *  
temu. S ą d  zagroził mu karą, g d y b y  istotnie zechciał zaj­
m o w a ć  się w y k o n y w a n i e m  operacyi  i leczeniem ran, a z a ­
tem w d z ie ra ć  się w  praw a cechu cyru lickiego. — W  jaki  
sp o só b w y n a g r a d z a n o  czasem  w d aw n ej P o lsce  lekarzów,  
d o w ia d u je m y  się z je d n e g o  dokum entu, p rzy to c zo n eg o  przez 

, G ied ro y c ia .  W  d o k u m en c ie  tym  pod ano, że Z y g m u n t  A u ­
gust w y z n a c z a  do ktorow i m e d y c y n y  A n z e lm o w i  Ep h orin u -  
sowi za udzielanie p o m o c y  lekarskiej p ra c u ją cy m  w  k o p a lń 1 
w  W ie licz ce  20  m arek d o żyw o tn iej p ła c y  rocznej, a nadto  
w y n a g r o d z e n ie  in natura, które d o staw ał już b y ł  za Z y ­
g m u n ta  S tare g o ,  a m ianow icie  co k w artał :  g a rn e k  masła, 
sz y n k ę  z tu czo n ego  wieprza, ko p ę  serów, po ko rcu  ję cz m ie ­
nia, grochu, prosa i m aku oraz ćw iartkę soli. —  W  dziele 
G ie d r o y c ia  z n a jd u je m y  również c ie k a w e  w ia d o m o śc i  o te­
stam entach, zro b io n y ch  przez rozm aitych  lekarzy. D o w ia ­
d u je m y  się np., że K a c p e r  Solski, p rofesor W s z e c h n ic y  Z a ­
mojskiej,  niem al c a ły  swój m a ją te k  zapisał tej wyższej u- 
czelni,  lub że W a w r z y n i e c  S ta r n ig ic l ,  również profesor
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W s z e c h n ic y  Za m y jsk iej  i około 1600  r. jej rektor, zapisał 
testam entem 100 .000  złp. A k a d e m ii  K r ak o w sk ie j  na utrzy­
manie ubogiej młodzieży, kształcącej się w K rak ow ie.

Z  tych kilku p rzyk ład ó w , które wyżej przytoczyłem ,  
łatw o  osądzie, że dzieło G ie d r o y c ia  zaw iera dużo różnoro­
d n ych  w iadom ości,  ty c z ą c y c h  się życia i działalności leka­
rzy w  daw nej Polsce, a przez to posiada istotną wartość  
n aukow ą, ja k o  źródło, z którego obficie czerpać będą p ra ­
c o w n ic y  na polu historyi m e d y c y n y  w  Polsce.

Przechodzę teraz do odpow iedzi na drugie pytanie, 
a m ianow icie:  czy materyał, za w a rty  w dziele G iedroycia,  
został należycie  w y d a n y  i czy  został tak ułożony, a b y  ła­
tw o mogli z niego przyszli  p r a c o w n ic y  n aukow i ko rzystać  ? 
I na to pytanie należy dać o d pow iedź twierdzącą. Istotnie, 
w y d a n ie  »Źródeł« jest bardzo staranne. A u t o r  nie szczę­
dził p racy, a b y  korekta dzieła b y ła  jaknajdokładniejsza.  
N a w e t po w y d r u k o w a n iu  tekstu zrobił p o n o w n ą  korektę  
i w  k o ń cu  książki umieścił spis dostrzeżonych błędów.  
W  całem olbrzym iem  dziele w p a d ło  mi w  o czy  stosun­
k o w o  bardzo mało błędów', któ rych  autor w  końcu książki 
nie sprostował. A  i z tych błędów, które zauważyłem , zna­
czna w iększość są to drobne o m yłk i  zecerskie, które w  tu­
czem sensu tekstu nie zmieniają.

A u t o r  p o d aje  w a b e c a d ło w y m  porządku nazwiska  
osób, do k tó ry ch  życiorysu udało mu się znaleźć nieznane  
w i a d o m o ś c i ; p o d  nazwiskiem w y d r u k o w a n e  są rzeczone  
w ia d o m o ści;  tuż pod niemi w y szczególnion e są źródła za­
r ó w n o  d ru k o w an e  ja k  i rękopiśmienne. U k ład  taki dzieła 
ułatwia niewątpliwie w  znacznej mierze korzystanie z niego. 
W  tekście udało mi się z a u w a ż y ć  zaledwie kilka d ro b n y c h  
usterek. 1 tak, autor, pisząc na stronicy 2 70  o Janie K r y -  
styanie H ab ich cie ,  nie p od aje w iadom ości, k ie d y ten lekarz 
żył; na str. 2 7 4 , p rzytaczając  napis na n agro bk u  D a w id a  
H enninga, nie podaje, gdzie się znajduje lub znajdował ten 
nagrobek. N a  str. 299 autor pisze: »S ło w n ik  K ośm iń sk iego  
m ylnie w y m ie n ia  o b o k  A n c z e w s k ie g o  M arcina —  J a n c z e w ­
skiego M arcin a; jest to je d n a  osoba*.  D o w o d u  atoli na to, 
że niezawodnie je st  to jed n a osoba, G ie d r o y ć  nie p rzy ta­
cza. N a  str. ' 3 1 8  autor, pisząc, że Ja n  K ate rla  b y ł  lekarzem  
Z y g m u n t a  A u g u s ta ,  nie p od aje  źródła tej w iadom ości. N a  
str. 547  w sp om in ają c  o zaszczyceniu S tan isław a N iew ie-  
skiego w r. 1 6 7 6  stopniem doktora m e d y c y n y  przez W s z e ­
chnicę Za m o jsk ą ,  d o d aje: » b y ł  to pierwszy, a zdaje się i j e ­
d y n y  doktorat m e d y c y n y  w  Za m o śc iu *.  T y m c z a s e m  na 
str. 579  p od aje  opis uroczystej p ro m o cyi  w  Z am o ściu  P a s-  
chala Stirzelheim era na doktora m e d y c y n y .  P r o m o c y a  ta 
o d b y ła  się w  1 76 5  roku. A  zatem Niewieski z pew n o ścią  
nie b y ł  je d y n y m  do ktorem  m e d y c y n y  A k a d e m ii  Zamojskiej.

A u t o r  p o d a ją c  źródła drukow ane, z k tó rych  korzystał,  
dość często nie w y m ie n ia  miejsca i d a ty  ich wydania, o g ra ­
n i c z a ją c ‘ się do p od ania n azwiska autora i tytułu dzieła. 
Z e  w zględu na t o , że wiele z pośród źródeł d r u k o w a ­
n y ch  musiał autor niejednokrotnie wym ieniać, ze wszech-  
miar w sk a zan ą  b yło  rzeczą, a b y  tytuły  tych źródeł p o d a ­
w a ć  w skróceniu, a przez to uniknąć pow iększania o b ję to ­
ści dzieła. L e c z  w  takim razie należało w  k o ń cu  książki  
p o d a ć  d o k ła d n y  spis a b e c a d ło w y  wszystkich źródeł z w y ­
mienieniem m iejsca i d aty  ich diuku.

W  ko ń cu  jeszcze je d n a uw aga. W  dziele sw oiem  
umieścił autor o b o k  nazwisk d o k to ró w  m e d y c y n y ,  n azw i­
ska cyru likó w  oraz osób, które nie b y ł y  ani lekarzami, ani 
cyrulikam i. Otóż g d y b y  b y ł  autor w  tekście, albo p rzyn aj­
mniej w  końcu książki w  skorowidzu inaczej oznaczył (np. 
odm iennem i czcionkam i lub za p o m o cą  rozmaitej liczby  
g w iazdek) n azw isk a d o k to r ó w  m e d y c y n y ,  inaczej nazwiska  
cyru likó w , a inaczej nazwiska nielekarzy; dalej g d y b y  ró­
wnież odmiennie ozn aczył n azw iska Polaków , a inaczej 
nazwiska cu d zo ziem có w , w  Po lsce  za jm u ją c y ch  się p ra­
k ty k ą  lekarską, to jeszcze bardziej b y ł b y  ułatwił ko rzysta­
nie in n ym  ze sw e g o  dzieła.

W y m ie n iłe m  te w szystkie  dro bn e usterki nie dlatego,  
ab y m  pragnął obn iżyć  w artość  dzieła G ied r o y c ia ,  bo w książce

tak obszernej jest rzeczą p raw ie  niem ożliwą uniknąć kilku  
lub kilkunastu d ro b n y c h  usterek, lecz z obowiązku s p ra ­
w o z d a w c y ,  a przed ew szystk iem  dlatego, że można je  nie­
mal w szystkie  łatw o usunąć, w y d r u k o w a w s z y  na o ddziel­
n ych  kartkach te nieliczne sprostow an ia i dopełnienia,  
o któ rych  w yżej b y ła  m o w a, i d o łą c z y w s z y  te kartki do  
każdego egzem plarza dzieła. T a k i e  drobne uzupełnienie  
dzieła w skazan e jest ze w zględ u  na trw ałą  w a rto ść  je g o ,  
dzięki której liczne pokolenia u czo n y ch  polskich będą  
z niego c zerpały  m ateryały  do s w y c h  prac. W  naszym  d o ­
robku n au k o w y m  na ni wi e dziejów m e d y c y n y  w Polsce  
dzieło G ie d r o y c ia  zajmie w yb itn e  miejsce.

A d a m  W rzosek .

Piśmiennictwo bieżące.

Położnictwo i ginekologia.

A . H u d i m  -  L e w k o w i c z .  W sprawie pierwo­
tnego raka pochwy. (Żurnał akusz. i żeńs. boi. 1 9 1 1  w rze­
sień). H. L .  opisuje 3 przypadki p ierw otn ego  raka p o c h w y .
1 . p rz y p a d e k : chora 45  1., rodziła 2 razy, cierpi od 2 lat 
na bóle w  krzyżach i n iep raw id ło w e miesiączki; od roku  
m ie w a krw aw ien ia  p rzy  spółkowaniu. 2 miesiące temu zja­
w iły  się wydzieliny cuchnące. R ozp oznan ie: rak tyln ego  
sklepienia i tylnej śc ia n y  p o c h w y . C ałk o w ite  wyłuszczenie  
m a cic y  z przydatkam i i p o c h w y  (częściowe) przez laparotomię.  
C h ora zm arła na 1 2 . dzień po operacyi  wśród o b ja w ó w  nie­
dom ogi serca. II p rzy p ad e k : chora 56  1., rodziła 5 razy. 
Miesiączki u stały  i '/2 ro k u  temu. O d  1 0  m ie się cy  cierpi  
na krw aw ien ia  i u p ła w y ;  4  miesiące tem u zjaw iły  się w y ­
dzieliny cuchnące. R o zp ozn a n o  rak a  tylnej śc ia n y  p o c h w y .  
O p e ro w an o  doszczętnie przez p o c h w ę  i przez laparotomię.  
N a  9 . dzień po o pe ra cyi  zapalenie płuc. Zejście  śmiertelne.
III. p rzy p ad e k : chora 49  1 , o d b y ła  8 p o ro d ó w ; ostatni 10  
lat temu. O d  2 m ie się cy  m iew a cuchnące, k r w a w e  w y d z ie ­
liny. R o zp oznan o  raka lewej i przedniej ścian y poch w y.  
O p e r o w a n o  taksamo, ja k  w  II. przypadku. N a  s ió d m y  dzień 
po o pe ra cyi  chora wstała z łóżka, a na 1 9 . opuściła klinikę  
w  zupełnie d o b r y m  stanie zdrowia. M. Pietkiewicz.

D. A b u ł a d z e .  Wpływ ciąży na przebieg gruźlicy 
płuc. (Żurnał akusz. i żeńsk. boi. 1 9 1 1  wrzesień). iNa z a s a - . 
dzic spostrzeganych przez siebie p rzy p ad k ó w , d o ty c z ą c y c h  
25  chorych, oraz piśm iennictwa, dochodzi A .  do następują-  

! c y c h  w n io sk ó w : 1 ) P rz y  gru źlicy  płuc ciąża jest n iep ożą­
dana. 2 ) S a m a  o b e cn o ść  gruźlicy płuc u ciężarnej nie p o ­
winna służyć za wskazanie do p rzerwania ciąży. 3 ) W  o kre­
sie zabliźnienia ogniska gruźliczego w p łu cach  ciąża sama  
przez się jest o bo jętn a dla s p r a w y  chorobow ej.  4 ) C zy n n a  
forrita gru źlicy  płuc u ciężarnej w y m a g a  p rzerwania ciąży,  
jeśli ciąża w p ł y w a  ujemnie na sp ra w ę  gruźliczą. 5) Ciąża,  
pogarszająca przebieg gru źlicy  płuc, nie jest p rz y c z y n ą  pier­
w o tn ą  nasilenia się choroby. 6 ) Przerw anie ciąży przy c z y n ­
nej formie gru źlicy  płuc, za po biegając  rozszerzeniu się sp ra w y  
chorobow ej,  m a  na celu także ułatwienie n adal sk u teczn ego  
leczenia c h o ro b y  głów nej. M. Pietkiewicz.

A .  S c h m i d t .  Zapalenie wyrostka robaczkowego 
a ciąża. (T o w . ginekolog. W ie d e ń  1 9 1  1). Za p a le n ie  w y r o ­
stka r o b a cz k o w e g o  u ciężarn ych  je st  cierpieniem  częstem  
a bardzo groźnem, bo śm iertelność dla m atek dochodzi  
p rzy  tem 2 5 °/0, a p ło d ó w  5O°/'0. Mniej więcej 1  °/00 c iężar­
nych  cierpi na pow ikłania ze strony w yro stk a. Z w y k l e  nie 
chodzi tu o n ap ad  pierw szy, lecz o następne. W  razie  
sp ra w  cięższych i r o p n y c h  z w y k le  w  ciąży b y w a  przebieg  
śm iertelny, a ,przynajm niej g o rszy, niż u nieciężarnycb,  
natomiast wczesna o p e r a c y a  daje w y n ik i  bardzo dobre.  
O p e r o w a ć  należy wcześnie, b o  zapalenie w y ro s tk a  w y w o ­
łać m oże p rzed w czesn e kurcze m a cic y ,  a te zn ó w  d ać  p o ­
b u d k ę  do szerzenia się zakażenia na otrzewnej. O p e r a c y a
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w c ze sn a jest z w y k le  dla rozw oju płodu obojętna, a n a w e t  
daie lepsze widoki, niż leczenie z a ch o w a w c z e  p r z y p a d k ó w  
lekkich (2 0 °/0 śm iertelności dzieci). R ozp oznan ie, zwłaszcza  
w drugiej p oło w ie  ciąży lub w  połogu, może b y ć  bardzo  
trudnem, bo m yśli się w t e d y  głó w nie  o zakażeniach m iej­
s c o w y c h  k o b ie cych ,  a nie o w yrostku . U  ro d zą cych ,  o p e ro ­
w a n y c h  w  ciąży, n ależy ze w z g lę d u  na świeżą bliznę, p o ­
ród skrócić  z a p o m o cą  ja k ieg o ś zabiegu, b y  u n ik n ą ć  parcia  
p rz y  w y d a la n iu  płodu. A .

S c h i l l e r .  W  sprawie patologii i leczenia zapale­
nia sutka u karmiących. (Mon. f. Kinderheil.  IX. 1 1 ). P o ­
d łu g autora zakażenie sutka w y s tą p ić  może także i bez 
ranki zewnętrznej, a je d y n ie  w s k u te k  zakażenia d r o b n o ­
ustrojam i z d r ó g  m le c z n y c h  p rzy  n a g ły m  zastoju pokarm u.  
Z  tego  też p o w o d u  leczenie ssaw k a m i Biera jest bardzo  
od pow ied n ie. C o  do sa m e g o  leczenia, to autor p rze d ew sz yst­
kiem  p o le c a  opróżniać często gruczoł, najlepiej p o d a ją c  
pierś dziecku. W  p rzerw ach  ro bić  n ależ y  o k ła d y  alk o h o ­
lo w e  (5 0 % )  lub kwaśne. R o p n ie  o tw ierać  n ależy z cięć  
p ro m ien istych , a p rzy  zmianie o patrun ku sto so w a ć  dzwon,  
a p otem  o patru n ek w ilgo tn y. Przy b ó la ch  stosuje autor 
ortoform , ale d la  przyspieszenia p o k r y w a n ia  n askórkiem  m aść  
n aftalanową, p rzy  o stry m  w y p r y s k u  sutka p u d er i mas'ci. 
Z w y k l e  zapalenie sutka w y s tę p u je  u k a rm ią c y c h  w  term i­
nie m ającej w y s t ę p o w a ć  miesiączki. A .

B a b .  Leczenie zmięknienia kości wyciągiem przy­
sadki mózgowej. ( T o w .  lek. wiedeńsk. 3 0 . II. 1 9 1 1 ). Ze  
w zględu, że p o m ię d z y  ak ro m e g alią  (gdzie istnieje rozrost  
kości) a zm ięknieniem  kości panuje pew ien  kliniczn y an ­
tagonizm , postanow ił autor le c z y ć  zm ięknienie kości z a p o ­
m o c ą  w y c i ą g u  p rzy sa d k i  (pituitrinum infundibulare) a to 
d ro g ą  w s tr z y k iw a ń  p o d s k ó rn y c h  (co dzień 2 c m 3). N a  8 le­
c zo n yc h  w  ten sposób p r z y p a d k ó w  u zyskan o  w y b itn e  p o ­
lepszenie w czterech, p o p r a w ę  w  trzech, a w  j e d n y m  le ­
czenie pozostało bez skutku. Z w ła sz c z a  bóle kostne ustę­
p u ją  rychło. N ieraz polepszenie z p o c zą tk u  postępuje szybko,  
p oczem  już się w cale  nie zwiększa. Nieraz spostrzega się 
p rzy  tem leczeniu skurcze m a cic y .  P rz y  k r w o to k a ch  m a ci­
czn y ch  sto so w ał B a b  także to leczenie w  30  p rzy p a d k a ch  
i o siągnął w  28  sk u tek p ożąd a n y.  N ie  n ależy p o d a w a ć  
p itu itry n y  p rzy stw ardn ien iu tętnic. K.

B a b .  Leczenie zmięknienia kości wyciągiem przy­
sadki. (Miinch. med. W o c h .  1 9 1  1 , N r  34 ). Z e  w z g lę d u  na 
w y b it n y  kontrast ak rom egalii  i zm ięknienia kości zaleca  
B a b  w  zmięknieniu ko ści  w s trzy k iw a n ia  » pituitrinum in­
fu n d ibu lare*  (Parkę Davis). K o n trast  o b u  ch o ró b  jest u d e­
rzający. I la k  zm ięknienie kości leczy nieraz wytrzebienie,  
p o d cza s g d y  na ak ro m egalię  za p a d ają  k o b ie ty  zw y k le  po  
okresie  przekwitania. Z w y k l e  też te k o b ie ty  są m ało - lub 
n iep ło d n e w  p rzeciw ieństwie do zm ięknienia kości. W  tej 
chorobie z w y k le  n aw et adrenalinow ej g likozuryi niema,  
a u a k r o m e g a lik ó w  w 3 5 %  s p o ty k a  się cu kier  w  moczu.  
Zm ięk n ien ie  kości łą czy  się często z cho ro bą Ba se d o w a,  
ak ro m e g a lia  z o brzękiem  śluzow atym . W  ak rom egalii  p o ­
m a g a  nieraz t y r e o id y n a ,  w  zm ięknieniu kości zaś zn ó w  
a n ty ty re o id y n a .  T a k i e  kliniczne spostrzeżenia przem aw iają  
za stosow aniem  pituitryny. A u t o r  sto so w ał j ą  w 1 0  p rzy ­
p a d k a ch  i z p -y ją tk ie m  je d n e g o  uzyskał w y b it n e  p olep sze ­
nie lub wyleczenie. Ostrożnie p o s tę p o w a ć  n ależy z tym  
śr od k iem  u osób starszych. C zasem  w y c i ą g  przysad ki w y ­
w o łu je  kurcze m a cic y .  A .

E .  K r ó s i n g .  Istota włóknikorodna (fibrinogen) 
we krwi zdrowych ciężarnych, położnic i chorych na 
rzucawkę. (Arch . f. G y n .  tom  94 , zeszyt II.). N a  p o d sta ­
wie s w y c h  ba d ań  p o d aje  autor następ u jące  wnioski. W  10  
c m 3 p r a w id ło w e g o  osocza k r w i  zn ajd u je  się 3 ,0 — 4,5  m g  
istoty  włó kn iko ro d n ej.  W sze lk ie  s p r a w y  zapalne, szczegól­
nie g o rączk a, m o g ą  ilość tę p od n ie ść  n a w e t  do 20  m g;  
w y j ą t e k  stan o w i tylko dur brzuszny. G u z y  n o w o tw o ro w e ,  
ja ko te ż n agłe  większe krw o to ki w y w o łu ją  również zw iększe­
nie ilości ńbryn ogen u . B a rd zo  wyraz'nie m o żn a wzrost ten 
z a u w a ż y ć  u z d r o w y c h  ciężarn ych , ro d zą cych  i położnic,

oraz w  przebiegu d r g a w e k  p o r o d o w y c h  (rzucawki). Pod  
w-zględem rozpoznania ró żn iczko w ego  niema je d n ak  ozna­
czenie ilości ń b ry n o g e n u  ża d n eg o  znaczenia ani dla chorób  
k o b ie c y c h ,  ani dla p oło żn ictw a , p on iew aż najrozmaitsze  
g u z y  n o w o tw o ro w e , zapalenia i ciąża w y w o łu ją  wzrost jego  
ilości, a nadto, jak obecnie, nie m ożn a w y k a z a ć  większej 
ró żn icy  m ię d zy  c ią żo w em  zapaleniem nerek, które wiedzie  
do w y b u ch u  rzu caw ki i takiem, które p rzebiega bez niej- 
P o d  w z g lę d e m  bio lo giczn ym  z a jm u ją c y  jest w y ra źn y  
p rzyrost ń b r y n o g e n u  w  przebiegu  rzucaw ki w porównaniu  
z je g o  za ch o w an ie m  się u ro d z ą c y c h  zd ro w yc h . K r e w  d o ­
tk n iętych  rzu c aw k ą  krzepnie o wiele  szybciej,  aniżeli in­
n ych  ro d zą c yc h ,  m im o że znalezione ilości ń b r y n o g e n u  nie 
tłóm aczą dostatecznie tego z a ch o w an ia  się krwi. T o  teai 
n ależy p rzy ją ć ,  że nie tyle fibryn o gen , ja k  raczej,  że fer­
m ent w łó k n in o w y  jest ilościowo wzm o żo n y. Spostrzeżeniu  
te n ap ro w a d zają  na przypuszczenie, że w  przebiegu rzu­
caw k i pierw otnej, c z y  następ ow ej —  chodzi p r a w d o p o d o ­
bnie o zatrucie ustroju matki ty m  właśnie fermentem.

E .  Ehrenpreis-
PI. A l b e r t  D i e t r i c h .  Badania nad zmianą krwi 

u ciężarnych, rodzących i położnic. (A rch .  f. G y n .  tom 
9 4 , zeszyt II.). Ilość ciałek c z e rw o n y ch  1 h em o g lo b in y  
wzrasta stale w miarę postępu  ciąży, d o ch o d zą c  p rzy  poro­
dzie do szczytu. W  p o ło g u  ilość k r w in ek  i h e m o g lo b in y  za­
leżą od u traty  krwi p rz y  porodzie. K a ż d e  b o w ie m  k rw a­
wienie w y w o łu je  zmniejszenie ilości ciałek c ze rw o n y ch , a na­
stępnie i h em o g lo b in y .  W  p rzy p ad k a ch  p r a w id ło w y c h  zm niej­
sza się w  p oło g u  ilość ciałek c z e r w o n y c h  sto pn io w o  tak, 
że m ię d zy  7 — 2 1 . d n iem  po porodzie dochodzi do wartości  
m niejszych, aniżeli z k o ń c e m  ciąży. Ilość c iałek białych  
zw iększa się również w  miarę postępu ciąży, szczególnie  
u pierwiastek, i d o t y c z y  le u k o c y tó w  neutrofilnych wieloją- 
drzastych. L e u k o c y t o z a  ta n ajw ybitn iej w y s tę p u je  p rzy  po­
rodzie, p rzyczem  zauważono, że nasilenie b ó ló w  p or o d o ­
w y c h  bardzo w yraźn ie  w p ł y w a  na jej w y s o k o ść .  Po poro­
dzie zależy ona od przebiegu połogu. W  p r z y p a d k a c h  pra­
w id ło w y c h  zm niejsza się w yraźn ie  już w  1 . dniu połogu,  
w 3 . dniu je st  minimalna, a w  n astę p n ych  znika zupełnie- 
N ierzad k o  w y s tę p u je  około 5 — 9 . dnia poło gu  zn ow u lekka  
le u k o cyto za  i to zupełnie niezależnie od b ó ló w  p o r o d o w y ch  
lub czyn n ości  sutków. A u t o r  sądzi, że leu kocytozę tę na­
leży odnieść do lekk iego  zakażenia, w y s tę p u ją c e g o  bez 
podniesienia ciepłoty ciała. W  p r z y p a d k a ch  gorączki poło­
g o w e j lub w ię k szy ch  k r w aw ień  le u k o cy to za  zn o w u  się 
w zm aga, p rzy c zem  p rzyrost le u k o c y tó w  zawsze jest w cze ­
śniejszy od w y s tą p ie n ia  gorączki. L e u k o c y t o z ę  c iążo w ą tło- 
m a c z y  autor p o d o b n ie  ja k  w ystąpien ie  d r g a w e k  porod o ­
w y c h , zatruciem ustroju m atki tru jącym i pro d u ktam i jaj i  
p ło d o w e g o  (płodu i łożyska), na które ustrój m atki celem  
zobojętnienia trucizny o d p o w ia d a  zw iększeniem  ilości ciałek 
białych. Z a  tem p rz e m a w ia  p rzyrost właśnie leu ko cytó w  
wielojądrzastycli,  które m ają  w łasności a n ty to k sy czn e ,  j a'  
ko też fakt, że le u k o cy to za  dochodzi do n a jw y ż s z y c h  w a r­
tości u pierw iastek, jest zaś mniejsza u w ieloród ek, które  
po p ie rw szy m  porodzie osiągnęły już p e w n e g o  rodzaju zo­
bojętnienie w o b e c  owej trucizny. P rzy  sk u rczach  macicy  
zostają te t o k s y n y  niejako m echanicznie w y ciśn ięte  do krą­
żenia matki, stąd też n a jw y ż sz a  le u k o c y to za  p rzy porodzie- 
W  p o ło g u  wreszcie w s k u tek  o d ejścia  całego ja ja  płodo­
wego, a w ię c  i źródła p ro d u k cy i  toksyn, le u k o cy to za  ustępuje-

E .  Ehrenpreis-

Prof. M. H e n k e l .  Czy jest wskazane całkowite 
wyjęcie macicy ciężarnej z powodu gruźlicy płuc? (Arch  
f. G y n .  tom 9 4 , zesz. II.). B a d an ia  lat ostatnich w y k aza ły  
niewątpliwie, że ciąża w p ł y w a  bard zo  niekorzystnie o® 
sp ra w ę  gruźliczą w  p łu c a c h ;  dlatego też w  k a ż d y m  prz)"  
p a d k u  gru źlicy  p łuc zachodzi w sk a zan ie  do przerwani®  
ciąży, szczególnie jeśli gruźlica przeszła już granice począł '  
k o w e g o  okresu c h o ro by. W s k a z a n ie  to zyskało  na ścisło­
ści, o d k ą d  zaczęły  się m n o ż y ć  spostrzeżenia, p rz e m a w ia jące 
za bezpośredniem  przejściem  b a k tery i  gruźliczych z mat-
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na płód. W  ko ń cu  w a żn y  jest fakt, że u kobiet z niebardzo  
naw et rozległą gruźlicą płuc, w y b u c h a  ogóln a gruźlica p ro ­
s ó w k o w a  nieraz już w  p ierw szych  dniach połogu. Celem  
przerw an ia ciąży w  pierw szych 2 miesiącach, najlepiej roz­
szerzyć szyjkę  m a c ic y  m etalowem i rozszerzadłami i ja m ę  jej  
opróżnić. U n ikać należy rozszerzacza Bossiego, jakoteż bla-  
szccznicy. W  3 — 5 . miesiącu cią ży  radzi autor rozcięcie  
przedniej śc ian y  szyjki m a cic y  aż do ujścia wew nętrznego,  
naturalnie po odsunięciu pęcherza m o czo w e g o , p oczem  b a r­
dzo już łatw o w y ją ć  c ały  płód, ewentualnie po zmiażdżeniu  
je g o  czaszki; ło żysko  należy natychmiast palcam i usunąć. 
D la zaoszczędzenia krwi dobrze jest po obu stronach zało­
ż yć  na tętnice m aciczne kleszczyki M uzeuxa. Po opróżnie­
niu m a c ic y  należy ją  znowu zaszyć, z w y ją tk iem  p rz y p a d ­
k ó w  zakażonych, gdzie ranę m ożna zostawić otwartą. T e n  
sposób przerwania ciążv należy stosować tylko w  p rzy p a d ­
kach  ro zp o czyn ającej się gruźlicy płuc, szczególnie u pier­
wiastek, gdzie ró w n o czesn e w yjało w ien ie  kobiety, ze względu  
na m ożliwość w yleczen ia  gruźlicy, nie je st  ria razie konie­
czne. O s o b o m  in teresow an ym  należy jednak zw rócić  uw agę,  
a b y  kobiety  takie przez szereg lat w ystrz eg ały  się p o n o ­
w n e g o  zastąpienia i przez ten czas p o d d a ły  się o d p o w ie ­
dniemu leczeniu. Jeżeli dalsza o b s e r w a c y a  w yk aże, że sp raw a  
gruźlicza nie ustępuje, lecz przeciw nie czyni postępy, w ó w ­
czas je st  jeszcze zawsze czas chorą taką wyjałow ić. W a ż n ą  
rolę o d g r y w a  tu także społeczne stanowisko chorej.  Ze  
w zg lę d u  na nie nieraz okaże się w ska zan e m  w yja ło w ie n ie  
kobiety, — równocześnie lub zaraz po przerwaniu ciąży,  
i to naw et w  przyp ad kach  ro zp o czyn ającej się gruźlicy, 
a m ianow icie  11 kobiet z klasy pracującej, szczególnie, j e ­
żeli m ają  już dzieci. Inaczej u ciężarnych z dalej już p osu ­
niętą gruźlicą. T u  należy bezw ględnie przerwanie ciąży p o ­
łą c z y ć  zawsze z w yjałow ieniem . Ja k o  je d y n y  rac y o n aln y  
zabieg poleca autor w  tych p rzy p ad k a ch  całkowite w y j ę ­
cie m a c ic y  ciężarnej wraz z jajnikam i drogą brzuszną. Prze­
konano się mianowicie, że o d c h o d y  p o ło g o w e  po zw yk łe m  
przerwaniu ciąży, zm niejszając znacznie siły chorej,  w p ł y ­
w a ją  bardzo niekorzystnie na samą sp raw ę gruźliczą tak, 
że w y n ik i  po o p e ra cy i  doszczętnej okazały  się o wiele le p ­
sze, aniżeli po zw y k łe m  tylko  przerwaniu ciąży  z pozosta­
w ieniem  m a cicy.  O p e r a c y ę  najlepiej w y k o n a ć  w  znieczule­
niu lędźw iow em , ponieważ p rzytem  o d p ad a sz k o d liw y  w p ł y w  
uśpienia, ja k  w d y c h an ie  szkod liw ych  gazów , w y m io t y  i i. 
A u t o r  p oieca ten zabieg doszczętny w każd ym  p rzyp ad ku  
i w  k a ż d y m  okresie ciąży u chorych gruźliczych, u któ rych  
sp ra w a c h o r o b o w a  przekro czyła  już granice okresu p o czą t­
k o w e g o ;  płód nie powinien tu o d g r y w a ć  żadnej roli, życie  
matki b o w ie m  siać  musi zawsze na pierwszem miejscu, 
a życie  płodu w o b e c  możliwości w śró d m a ciczn e go  przejścia  
gruźlicy  i tak bardzo jest niepewne. N a d to  zauważono,  
że o p e ra cy a  doszczętna stwarza w o g ó le  bardzo korzystne  
warunki dla go jen ia  się s p r a w y  gruźliczej; p o m in ąw szy  nie­
m o żliw ość p o n o w n e g o  zastąpienia —  zyskuje się przez w y ­
jęcie  ja jn ik ó w  i usunięcie ich czynności bardzo w a ż n y  cz y n ­
nik leczniczy. W y le c z e n ie  gruźlicy płuc następuje przez za­
bliźnienie lub zwapnienie. A u to r  i inni sądzą, że w o b e c  
w p ły w u  ja jn ik ó w  na wydzielanie soli w a p n io w y c h  (zmięknie-  
nie kości) n ależy może właśnie w y ję c iu  ja jn ik ó w  p rzypisać  
najważniejszą rolę w  gojeniu się gruźlicy  po o pe ra cyi  d o ­
szczętnej. E .  Ehrenpreis.

J.  W o h l g e m u t h  i M.  M a s s o n e .  Doświadczalne 
przyczynki w sprawie pochodzenia wód płodowych. 
(Arch . f. G y n .  tom 94 , zesz. II.). O b ecn ie  p rzew aża p rze k o ­
nanie, że w o d y  p ło d o w e są w yłączn ie  produktem  sam ego  
płodu (Polans, B. Wolff).  D ośw iad cze n ia  autorów, przepro­
w ad zan e na ciężarnych psach i królikach, w y k a z a ły  jed n ak ,  
że tak nie jest. W .  i M. przekonali się m ianowicie, że w y ­
soko molekularne su bstan cye  (diastaza), krążące p raw id ło w o  
w e  krwi matki, przechodzą wprost bez p ośred n ictw a płodu  
do w ó d  p ło d o w y ch , i że zm ian y w  zgęszczeniu ty ch  su b­
stancyi, w y w o ła n e  doświadczalnie, udzielają się w  r ó w n y m  
stopniu bezpośrednio także w o d o m  p ło d o w y m , Sp ostrzeże­

nia te p rzem aw iają  dostatecznie ża w p ły w e m  k rw i matki  
na skład w ód  p ło d o w y c h , jakoteż za tem, że k r e w  m atki  
ma bezpośredni udział w tworzeniu w ó d  p ło d o w y c h .

E. Ehrenpreis.

Dermatologia i syfilidologia.

J a k i m o w  i Kat. J a k i m o w a .  Wpływ mikrobów na 
działanie saiwarsanu. (Russkij W r a c z  1 9 1 1 , N r  4 1 ). Przed  
rokiem  jeszcze wyraził Eh rlich  przypuszczenie, iż m ik rob y,  
d ostające się z pow ietrza sal szpitalnych do r o zc zy n ó w  
saiwarsanu, m o g ą  b y ć  bardzo szkodliwe. W o b e c  tego po-  
stanowiii J. z b ad ać  w p ł y w  en d oto ksyn  na ro z c z y n y  salw ar-  
sanu. W  tym  celu używ ali e n d o to k s y n y  prątka okrężnicy.  
Po ustaleniu tolerowanej d aw ki saiwarsanu i w ym ien ion ej  
e n d oto ksyn y, wstrzykiwali  białym  m yszom  rozczyn salwar-  
sanu z niewielką domieszką e n d o to k s y n y  prątka okrężnicy.  
Z  przyto czo n ych  tablic widać, iż o becn o ść  e n d o to k s y n y  
w  rozczynach saiwarsanu znacznie zwiększa ja d o w ito ść  tego  
środka. Z. G ilewicz.

Z w i e r i e w .  Przypadek powtórnego zakażenia kiłą 
po zastosowaniu saiwarsanu. (Russkij W r a c z  1 9 1 1 , N r  3 8 ). 
W  p rzyp ad k u  autora we 2 miesiące po zastosowaniu sa lw ar-  
sanu z p ow o d u  zakażenia kiłow ego, spostrzegano p o n o w n e  
zakażenie w postaci pierw otnego nacieku k iło w e g o  na
5 . dzień po stosunku płciow ym . P r z y p a d e k  ten św iad c zy  
w e d łu g  autora o d odatnim  w p ły w ie  saiw arsan u  na z a k a ­
żenie kiłowe. Z. G ilewicz.

D e m b s k a j a .  Dalsze spostrzeżenia nad działaniem 
swoistej szczepionki przy ginekologicznym wiewiórze. 
(Russkij W r a c z  1 9 1 1 , N r  39 ). O d  drugiej p o ło w y  19 09  r., 
k ie d y  D. po raz pierw szy  zastosowała swoistą szczepionkę  
dla leczenia g inek ologiczn ego wiewióra, spostrzegała ona  
około 200  chorych. D. zupełnie w y łą c za  badanie na opso-  
niny przy wiewiórze, ja k o  nie d ające  żad n ych  w sk a zó w e k ,  
a p oleca m etodę h o d o w an ia  d w o in e k  Neissera na podłożu  
Centaniego (agar p u ch lin o w y  -J~ */7 część su row icy  ludzkiej  
zmieszanej w  równej części z gliceryną) i szczególnie o d ­
czyn Bordet i G en go u , któ ry  przy wszelkich sp ra w ach  w ie ­
w ió ro w y c h  w  ja m a c h  zam kniętych, a w ięc w zapaleniach  
stawów’, p rzyd atk ó w  m acicy,  otrzewnej,  w znacznej w ię k s z o ­
ści p rz y p a d k ó w  w y p a d a  dodatnio. Jako an tyge n u  u ż y w a
D . najczęściej zawiesiny z ż y w y c h  d w o in e k  w ie w ió ro w y ch .  
W e d łu g  D. niem a szczepionka praw ie żadn ego leczniczego  
działania przy o strych i p rzew lek łych  zapaleniach c e w k i  
m oczow ej,  p o c h w y ,  gru czo łó w  w  niej zaw artych , a także  
szyjki macicznej. Zupełnie inne jest działanie szczepionki  
p rzy  sp ra w ach  w ie w ió ro w y ch  w jam ach zam kniętych, a w ięc  
p rzy zapaleniach p rzyd atk ó w , staw ó w  i t. d. T u  w p ł y w  le ­
czenia szczepionką jest tak w y ra źn y ,  że n o w a  ta m e to d a  
zupełnie zasługuje na w yp ró bo w an ie. Najczęściej p rzy  p ie rw ­
szem szczepieniu używ ała  D. d aw k i  50 ,000.000  dwoinek,  
robiąc szczepienia 2 razy na tydzień i d o ch o d zą c  do d aw ki  
2 00 — 250  milionów m ikrobów . Ilość szczepień w ahała  się od  
8 do 4 0 . Po wstrzyknięciu szczepionki następuje z w y k le  
o d cz y n  m ie jsco w y , o g n is k o w y  i ogólny. M ie js c o w y  o d c z y n  
w yra ża  się z w y k le  obrzękiem i zaczerwienieniem, czasem  
d o ść  znacznem, p rzyp om in a ją ce m  różę. O d c z y n  ten po d w ó ch ,  
a rzadziej po 3 — 4  dniach znika bez śladu. O g ó ln y  o d cz y n  p o ­
lega na p od w yższeniu ciep ło ty  o kilka dziesiątych stopnia i c za­
sem  podnosi się do 39  stopni. S z c z y t  z w y k le  po u p ły w ie  8 —  to  
godzin po wstrzyknięciu. N a jc ie k a w s z y m  jest o d c z y n  m iej­
sc o w y  narządu schorzałego. C h o r y  narząd brzęknie i staje  
się b o lesn ym  na ucisk, lecz zw olna bolesn ość ustaje, sp o ­
strzega się zwiększony p r z y p ły w  lim fy do ch o re g o  narządu,  
narząd j a k b y  p ły w a  w limfie. W  p r z y p a d k a ch  przew lek łych  
d aw n o  ustałe w y d z ie lin y  na n o w o  zaczyn ają  się zw iększać,  
nosząc z w y k le  c e c h y  wydzielin su row iczych . Z ro s ty  o koło-  
m aciczne stają się podatniejsze, d ają  się łatwiej rozciągnąć.

A .  M odrzew ski.

P e t e r s e n .  O leczeniu drożdżycy (blastomycosis) 
skóry. ( A r c h iv  f. Derm . u, S .  T .  1 0 4 ,). W  d w ó c h  p rzy -
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p a d k a c h  p o w y żs ze g o  cierpienia po bezskutecznem  kilkoty-  
g o d n io w e m  stosowaniu m ie jsco w e m  nalew ki jo d o w e j  i m a ­
ści ksero form owej, zastosował autor leczenie go rącem . P o ­
m y s ł  nie zawiódł, g d y ż  w  krótkim  czasie po leczeniu, po-  
legającem  na p rzykład an iu  na m iejsca  ch o ro b o w o  zajęte na 
p rzeciąg  1/i — 3/4 g o d z in y  d w a  r a z y  dnia w o r k ó w ,  napełnio­
n y c h  w o d ą  o ciepłocie  4 2 0— 4 5 0 C., zm ia n y bez n a w r o tó w  
ustąpiły. H. L .  W e b e r .

L a  M e n s a .  Przypadek liszaja płaskiego obrączko­
wego (lichen p lanus annularis). ( A r c h iv  f. D e rm . u. S y p h .  
T  1 0 4 , 1 9 1  i)i P rz y p a d e k  liszaja cze rw o n e g o  płaskiego  
u oso bn ika cierpiącego na łu szczycę, o tyle  c ie k a w y , że 
guzki sw oiste  u sad aw iały  się u d a n e g o  oso bn ika na brze­
g a c h  m ie jsc  p rze b arw io n ych ,  p ozo sta łych  po w yleczonej  
łu szczycy, tw o rząc piers'cienie i koła. H. L .  W e b e r.

W a l s c h .  O stosunku łuszczycy do zmian w sta­
wach. ( A r c h iv  f. D erm . u. S y p h .  1 9 1 1 , T .  1 0 4 ). P o w ołu jąc  
się na p rzy p ad k i z p iśm ie n n ictw a i 5 w łasn ych  spostrze­
żeń, d ochodzi autor do wniosku, że p rzy c zy n a  łu szczy cy  
nie p olega na schorzeniu nerw ó w , a jest cierpieniem n a ­
tu ry zakaz'nej. S u b s ta n c y e  trujące w y w o łu ją  z jed n ej strony  
zm ia n y w  skórze, z drugiej stron y u p e w n y c h  osób także  
i zm ia n y w  staw ach, które tem różnią się od zapalenia sta­
w ó w  g o ść c o w e g o ,  iż nie oddziałują na leczenie p rze tw o ­
ram i k w asu  sa lic ylo w e g o  i k o ń czą  się p raw ie  zaw sze ze­
sztywnieniam i. H. L .  W e b e r .

L i n  s e r .  O schorzeniach skóry u ciężarnych i ich 
ieczeniu. (Derm . Zeitschr. 1 9 1 1 , Z. III.). A u t o r  wraz  
z M a ye re m  w p a d li  na myśl, a b y  p ew n e  c h o ro b y  skórne,
w y s tę p u ją ce  u ciężarnych bard zo  u p o rcz yw e, a czasem i groźne,
u stę pu jące  zaś je d y n ie  z rozwiązaniem  ciąży, jak  p ew n e  ro ­
dzaje p o k r z y w k i  i w y p ry sk u , a p rzed ew szystk iem  liszajec  
o p r y s z c z k o w a t y  (impetigo herpetiformis), le czy ć  w strzyki-  
w a n iam i p od skó rn em i lub śródżylnem i su ro w icy  c iężarnych  
z d ro w y c h  w  ilości około 20  c m 3. S u r o w ic ę  p r z y g o t o w y w a n o  
w ten sposób, iż około 50  c m 3 krw i wziętej z ż y ły  prze­
g u b u  ło k c io w e g o  przez 5 minut wstrząsano, a następnie  
1 5 - minut ce n try fu g o w a n o . C h ore  znosiły w strzyk iw a n ia  p ra ­
wie bez o d czynu . Polepszenie znaczne w y s tę p o w a ło  już  
dru g ieg o  dnia, a  ch o ro b a u stę po w ała  do 8 dni. W y n i k i  
zawsze m iały  b y ć  d o skonałe i niezawodne. Przytoczone  
cztery  h istorye c h o r o b y  o bjaśniają  p rze b ieg  cierpienia. —  
W s trzy k iw a n ia m i su ro w icy  p raw id ło w e j leczono również  
trzech mężczyzn, c ie rp ią c y ch  na p rzew lekłą  p o k r z y w k ę  i ró­
wnież ze św ietn y m  skutkiem. H. L .  W e b e r .

N o b e r g .  O leczeniu liszaja rumieniowatego pro­
mieniami Roentgena. ( A r c h iv  f. D erm . u. S y p h .  T .  1 0 7 ). 
Zd a n ie m  autora leczenie liszaja ru m ien iow atego  p ro m ie­
niami R o e n t g e n a  d aje  d osk on ałe  w yn iki,  je d n ak że  tylko  
w te d y ,  jeżeli d a w k a  jest tak w y s o k ą ,  iż w y w o ła  p ew ien  
o d cz y n  w  skórze. D a w k a  mała, chociaż n aw et kilkakrotnie  
p ow tórzon a, jeżeli  nie je st  tak silną, b y  w y w o ła ć  o d d ziały ­
w an ie  skóry, niem a znaczenia. L e c z e n ie  liszaja rum ienio­
w a te g o  p ro m ien iam i R o e n t g e n a  daje najlepsze w y n ik i  le­
czenia ze w szystkich  do dziś z n a n y c h  m etod, m im o że 
u p ew n ej liczby  c h o ry ch  p o w sta ją  po p e w n y m  czasie n a ­
w ro ty .  Id. L .  W e b e r.

V  ę,i e 1. Przyczynek do leczenia uporczywego wy­
prysku. ( A r c h iv  f. D erm . u. S y p h .  1 9 1 1 , T .  1 0 7 ). V . ,  p r z y ­
taczając  historye 3 leczo n ych  przez siebie p rzy p ad k ó w ,  
p oleca w  p r z y p a d k a c h  w y p r y s k u  ostrego sączącego , w  k t ó ­
ry c h  n aw et o b o ję tn y  tłuszcz pod rażn ia  skórę, p ędzlow an ie  
5°/o ro zc zy n em  w o d n y m  ta n n in y d w a  razy  dziennie. S k u ­
tek m a  b y ć  szybki i p ew n y .  PI. L .  W e b e r.

P i n k u s .  Przyczynek do statystyki berlińskiej pro- 
stytucyi. ( A r c h iv  f. D erm . u. S y p h .  1 9 1 1 , T .  1 0 7 ). M iędzy  
p ro stytu tk am i Berlina, któ re  rekrutują  się przeważnie z ro­
botn ic  fa b r y cz n y c h ,  służących, sz w a cze k  i kelnerek, b yło  
dziećm i nieślubnem i I 3 ' 4 5 % -  ^  d ziew cząt tych  rodziło
4 5 °/o przeważnie raz jed en , chociaż b y ły  i takie, które

m iały po 3 i więcej dzieci, dzieci te je d n a k  sz y b k o  g in ę ły  
tak, że 1 2  m iesięcy  d o czekało  się zaled w ie  4 4 %  dzieci.

H. L .  W e b e r.

Sp raw y Tow arzystw  naukowych.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.
Posiedzenie naukowe z dnia 25. X. 1911.

O b e c n y c h  56 . —  P rz e w o d n ic z y  prezes) Prof.  Cybulski.
P rz e w o d n ic zą cy  kol. Prof. C ybu lski  wita ja k o  gości  

członka W y d z .  kraj.  D r  S z y m o n a  B e rn ad zik o w sk ieg o  i in­
sp ektora szpitali kraj.  D r  E m ila  Mullera

1 ) K ol.  Prof. W i c h e r k i e w i c z  przed staw ia cho rego  
na nieżyt wiosenny spojówek : Przed staw iam  chorego,  
d otkn iętego zm ianam i ocznemi, które pon iekąd  p r z y p o m i­
nają p e w n ą  postać tr ach o m y , z p o w o d u  czego przez n.e-  
w p r a w n y c h  za nią u w ażane n iek ied y b y w a ją .  C h o ro b a  ta 
oczna, zw an a pospolicie (za p rzy k ład e m  Saem isch a) n ieży­
tem w io se n n ym , zaznacza się zn a czn y m  przerostem c ;ała 
b r o d a w k o w e g o  w  postaci, p rzyp om in ającej  b r a k  uliczny, 
dalej w y g lą d e m  b ia ła w y m , j a k o b y  s p o jó w k a  ta r c z y k o w a  
b y ła  na p ow ierzchni sw ej zlana m lekiem . D ru gie  znamię  
tej cho ro by, to w y b u ja ło ś c i  na brzegu  r o g ó w k o w o - t w a r d ó w -  
k o w y m , nieraz w  p ostaci o b r ę c z y ,  okrążającej brzeg r o ­
gó w ki,  a nawet, g d y  pierścień szeroki, r o g ó w k ę  w  znacznej  
części p o k ry w a ją ce j .  A r l t  u w a ża !  to za od m ian ę  zapalenia  
p r y sz c z y k o w e g o , a H irsc h b e rg  nazw ał tę zm ianę dlatego  
»p h ly c ta e n a  pallida«, g d y  D e sm arr es  n ad ał je j  n azw ę »hy-  
pertrophie perikeratique«. T r z e c ie  znamię tej c h o ro b y  sta­
nowi p e r y o d y c z n e  jej w y s tę p o w a n ie  n a wiosnę —  dlatego  
n az w a »catarrhus vernalis«. Po u p ły w ie  m ie się cy  znika, b y  
w n astę p n ym  zn o w u  roku p o w ró c ić ,  i tak przez szereg lat. 
Nieraz w y s tę p u je  ona je d n a k  nie na wiosnę, ale w czesną  
jesienią, zwłaszcza, g d y  lato b y ło  go rące, obfitujące w  słońce. 
C h o ro b a ta nie n ależ y  do częstych, bo zd a rzy ć  się może,  
że na kilka- ty się c y  c h o r y c h  o cz n y c h  za le d w o  je d en  p rzy ­
p a d e k  się zjawią, ale w id y w a łe m  ich czasam i w ięcej,  a  n a­
w e t  w  jednej rodzinie kilka osób nią do tk n iętych . P r z e w a ­
żnie p o d le ga ją  je j  m ło d e o s o b y  o d  6 — 18  c z y  20  lat. E t y o -  
logia ż n a n a  niedostatecznie. W  r. 1905  ogłosił Prof. D im -  
m er w »W i e n e r  klin. W o c h e n sc h r ift«  pracę, w której po­
daje, iż ko rz ysta ją c  z d o św iad czen ia  d e rm a to lo g a  K reibicha.  
k t ó ry  w  trzech p rzy p a d k a ch  »prurigo H u tch in son «, p o w sta ­
łego w s k u t e k  silnych prom ieni słońca, widział p o d o b n e  do 
»p h ly c ta e n a  pallida« z m ia n y  na s p o jó w c e  gałki, a w  je d n y m  
z ty ch  p r z y p a d k ó w  po zastosow an iu  opaski ochronnej stwier­
dził znikanie w yn io sło ści;  również u żył tego  sposobu le­
czniczego w  j e d n y m  p r z y p a d k u  nieżytu w io se n n e go  i to 
z d o b r y m  skutkiem. Obustronnie p o jaw ia n ie  się c h o ro b y  
p rz e m a w ia ło b y  wedle D im m e r a  za tą e ty o lo g ic zn ą  p rzy ­
czyną. Z e  je d n a k  nie ta okoliczność, t. j. prom ienie p oza­
fiołkow e p rzy  silnem świetle sło n eczn em  w zględnie odblask  
promieni sło n eczn ych  na śniegu, jest p r z y c z y n ą  choroby,  
zdaje  się p rze m aw iać  to, iż w zg lę d n ie  m ała ilość osób ch o ­
robie pod lega. B a d an ie  b a k tery o lo g icz n e  nie daje  żadnych  
w s k a zó w e k , a histologiczne w y k a z u je  ty lk o  bardzo silny 
przerost n ab ło n k a i czę ścio w o  także tk an k i łącznej.  D o le ­
g liw ości niewielkie, a  c h o ry c h  do lekarza sp ro w a d za  prze­
d e w szystk iem  w y g l ą d  ócz, rzadziej sw ędzenie i lekka w y ­
dzielina n ieżyto w a spojówki. Zresztą niezawsze obie posta­
cie, t. j. b r o d a w k o w a  i p r y s z c z y k o w a  ró w n o cześn ie  się po­
jaw iają ,  czasami właśnie tylko ta, któ rą  P a n o m  dziś przed­
staw iam , lubo b a d a ją c  ściśle, zw łaszcza p rzy  p o m o c y  lupT  
d ostrzeżem y również na rąbk u  s p o jó w k o w y m  drobniutkie  
wyn io sło ści  różowe. R o k o w a n ie  dobre, bo c h o ro b a  bez na­
stępstw, bez śladu znika. L e c z e n ie  w y m a g a  przed ew szyst­
k ie m  o ględności,  b y  się nie posun ąć do jakich ręko czyn ów  
Operacyjnych. W o b e c  niejasności etyologii  nie może te* 
b y ć  m o w y  o środkach p e w n y c h .  N ajw ięcej jeszcze skute'
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czna okazała się an ty p iry n a w  ro zczyn ach  i o —  2 0 % .  Ja k  
ona działa? O d k a ż a ją cy  w p ływ , któ ry  tu zresztą je st  nie­
w skazany, nie wchodzi w  grę, ja k o  bardzo słaby. W y o b r a ­
żam sobie, że silny c h w ilo w y  ból, w y w o ła n y  zapuszczeniem, 
w y w o łu je  klon iczn y kurcz, ró w n o w ażn y miesieniu powiek.  
C h o r y  przed staw io n y dostaw ał jo d y n ę  na powieki, a do 
w o rk a sp o jó w k o w e g o  dioninę nie bez skutku, k tó ry  zresztą 
p o jaw ia  się z w y k le  późno. L e cze n ia  cierpienia opaskami  
nie m o g łe m  p rzeprow ad zać  konsekwentnie, z pow odu, iż 
chorzy, p o siad ający  zresztą d o b r y  wzrok i p raw ie  żadnych  
nie m a ją c y  dolegliwości, na tę mało przyjem ną k u r a c y ę  nie 
chcieli się zgo d zić  lub umieli ją  omijać. (Streszczenie własne).

W  d y s k u s y i  zaznacza Prof. Bujwid, że w e d łu g  
n o w szy ch  badań promienie pozafiołkow e nie przechodzą  
w  głąb tk an ek i działają tylko powierzchownie. M o g ą  więc  
sp ro w ad zać  zaburzenia na r o g ó w c e  i tw ard ó w ce, ale nie 
na wew nętrznej powierzchni powiek.

Prelegen t:  W inienem  jeszcze zaznaczyć, iż na zapatry­
wanie Prof. Dim m era, ja k o b y  s'wiatło silne, czyli ściślej, p ro­
mienie pozafiołkowe, b y ł y  p ow o d em  choroby, o tyle  nie 
m o g ę  się zgodzić, iż w  takim razie p rze d ew szystk ie m  te 
części p o w in n y  b y ć  chorobą dotknięte, które najw ięcej na  
te promienie są narażone, t. j. sp o jó w k a g ałk o w a i ro gó w ka,  
g d y  ta część, którą Panow ie u naszego chorego widzicie, 
t. j. sp o jó w k a  ta rczk o w a p okryta  od przodu skórą, m ię­
śniami i chrząstką, c h y b a  najm niej narażona je st  na dzia­
łanie światła. (Streszczenie własne).

K ol.  B ann et:  D o  d o kład n ego  opisu p rzyp ad ku  Prof. 
W ic h e rk ie w ic za  d o d am  jeszcze ten szczegół, —  któ ry  ró­
wnież ułatwia rozpoznanie, że cała pow ierzchnia sp o jó w e k  
m a wejrzenie mleczne, biaław o-niebieskaw e. I j a  również  
stwierdzam , że ilość p r z y p a d k ó w  tego cierpienia, spostrze­
g a n y c h  ostatniego lata, znacznie p rze w yższa  ilość z lat p o ­
przednich, k ie d y ani zima tak nie obfitowała w śnieg, ani 
lato nie b yło  tak słoneczne, gorące. C o  do leczenia, to 
oprócz z w y k le  u ży w an y ch  śr o d k ó w  śc ią ga ją cy ch  i p o le c o ­
nej przez P r o f  W ic h e rk ie w ic za  an ty p ir y n y  stosuje się także  
celem łagodzenia swędzenia i światłowstrętu, kokainę i szkła 
ochronne. (Streszczenie własne).

2 ) Kol. Michał K o z ł o w s k i  pokazu je przyrząd Assmy- 
Mucha-Schramek, k tó r y m  w y k o n a ł  przeszło 30  w le w a ń  
śród żyln ych  salw arsanu i p oleca przyrząd ten ze względu  
na liczne zalety  do p rak tyk i p ryw atn e j.  Przyrząd ten jest  
odm ianą przyrząd u  A s sm y e g o ,  w którym  na m iejscu d w u ­
p r z e w o d o w e g o  k u r k a Po snera w staw io n e są d w a  o d p o w ie ­
dnio urządzone zaciskacze i rurka szklanna w kształcie li 
tery X, wzięte z przyrządu M u ch y. Igła jest takasam a, jak  
w przyrządzie Sch ra m e k a .  Przyrząd, zestaw iony w  ten spo­
sób ze s k ła d o w y ch  części trzech przyrządów, łączy w sobie  
ich zalety. Igła wchodzi do ż y ły  już zm on to w an a z resztą  
przyrządu, o d p ad a tu zatem nasadzanie w ęża na igłę już  
w  żyle tkwiącą, c o b y  m ogło zmienić jej położenie w  żyle. 
K r e w  nie w y l e w a  się po przebiciu ży ły  na rękę chorego  
lub lekarza, lecz uchodzi boczną rureczką do szklannej p ro ­
bówki, połączonej z igłą. O so bn e naczynie z rozczynem  fi- 
zyo lo g iczn ym  soli p ozw ala  na skontrolow anie p raw id ło w e g o  
wlew an ia się płynu do żyły  p r z e d  wpuszczeniem  sa lw ar­
sanu oraz n a gru n tow n e przepłukanie żyły  p o  wlaniu sal­
warsanu, niezbędne dla usunięcia resztek tego środka, d ra ­
żniącego ścianę żylną. O tw ieran ie  i zam ykan ie  o d b y w a  się 
za po m o cą  zaciskaczy, u trzym u ją cych  się autom atycznie w  sta­
nie zam kn iętym  lub o tw artym . A p a r a t  w y ja ła w ia  się przez 
w y g o to w a n ie  w  całości. Mimo pozornie złożonej b u d o w y  
obsługa przyrządu jest bardzo prosta, a co najważniejsza  
j e d e n  lekarz może w y k o n a ć  w szystkie  zabiegi bez żadnej 
asystencyi. (Streszczenie własne).

3 ) Kol. B o r z ę c k i  przedstawia ze sw o je go  oddziału:
a) cho rego  lat 1 6 , ze spraw ą cho ro bo w ą, zajm u jącą  cały  
policzek p r a w y  i p rzechodzącą stąd w  dalszym ciągu na 
okolicę szyi aż do ro w k a  n a d o b o jc z y k o w e g o . Zajęte  m iej­
sca przedstawiają  częściow o bliznę, w  obrębie jej wiele  
ognisk w rzo d ziejących . N o s  siodełkow ato zapadły. A n i

w obrębie blizn, ani w  otoczeniu ognisk, g u z k ó w  znaieść  
nie można. Przed i ł/2 rokiem b y ł  cho ry  gdzieindziej z p o ­
w o d u  sw e g o  cierpienia o perow any. O d c z y n  W asserm anna,,  
w y k o n a n y  przez kol. Borzęckiego, dał w y n ik  dodatni. C h o ­
remu p od an o  jo d e k  potasu i obecnie po 1 4  dniach w szyst­
kie ogniska prawie zabliźnione; b) chorego, któ ry  p rzyjęty  
został wczoraj z p o w o d u  n a w ro tn y c h  zmian k iło w y ch  p od  
p ostacią  w y s y p k i  plam isto-gu zkow ej na tułowiu. U  cho rego  
zrobiono w  kwietniu 1 9 1 1  w  oddziale wstrzyknięcie  śr ó d ­
m iąższowe salwarsanu. W  lipcu 19 1  i z p ow o d u  naw rotu  
leczo n y b y ł  w strzykiw an iam i salicylanu rtęciow ego. W  dniu  
dzisiejszym zrobiono o godzinie 1 1  rano wstrzyknięcie  śród-  
żylne salwarsanu c ą o .  Ciepłota n ajw yższa 3 7 -3 . N a  skórze  
tułowia, k o ń czyn  g ó r n y c h  i części ud daje  się za u w ażyć  
bardzo obfita ży w o  cze rw o n a osutka, p rzyp om inająca p o ­
krzywkę. Rozmieszczenie je d n a k  osutki tylko w miejscach,  
gdzie b y ł y  w y k w ity  kiłowe, p rze m aw ia za tem, że j e s t 1 to 
bardzo silny odczyn miejscowy w  otoczeniu i w safnych  
p lam ach  i gu zk ach  (odczyn Jarisch-H erxheim era).  (Str. wł.).

4) D y s k u s y a  nad o d cz y te m  kol. Prof. K r z y s z t a ł o -  
w i c z a  i kol. D r  W e b e r a o  śródżylnych wie waniach sal- 
wafsanu.

Kol. W e b e r  przytacza ja k o  jed en  z wielu p o d o b n y c h  
d o w o d ó w , przeciw teoryi W c c h s e lm a n n a  p rze m aw iają cy,
2 k r zy w e  gorączek. U  2 ch o rych  wlano z tego sa m e g o  roz-- 
czyn u  salwarsanu jed n em u  1 2 0  c m 3,. drugiem u 1 8 0  c h i *  
u tego, którem u w lano mniej, ciepłota pod niosła się , do 
3 9 7 0 C., u d ru giego  zaś doszła zaledwie do 3 7 ’2 ° C .  D alej  
przytacza W .  4  kr zy w e  podniesień ciepłoty ciała u 4  c h o ­
rych, któ rym  w lan o  rozczyn salw arsanu przyrząd zo n y sp o ­
sobem  W e c h s e l m a n n a , a u k tó ry ch  m im o to w ystąpiło  
podniesienie się ciepłoty dość znaczne: u trzech ch o rych  
p ow yże j 3 8 ° C., u je d n e g o  p ow yżej 3 9 ° C .  (Streszczenie  
własne). .

Prof. B u jw id  proponuje dla oczyszczenia powietrza,  
które wtłacza się balon ikiem  do przyrządu K rzyształo w icza,  
przepuszczać j e  przez rurkę, w y p e łn io n a watą w y ja ło w io n ą .  
C o  do w strzyk n ięć  śródżylnych, to najw ięcej zn a czy  wprawa.  
Przy d o św iad czen iach  na zw ierzętach niejednokrotnie osiąga  
się d obre  w y n ik i  przy p ew n ej w p ra w ie  tam, .gdzie ich p o ­
przednio nie dało się uzyskać. U  m ężczyzn  bardzo łatwo  
jest w p r o w a d z a ć  igłę do ży ły  łokciow ej,  —  u kobiet jest  
to nieraz zupełnie niemożliwe. C o  do odkażania, p r zy rzą d y  
i ich części, nie m o g ą ce  ulegać w yja ło w ie n iu  parą, bardzo  
dobrze się oczyszczały  przez w y m y c i e  alkoholem. R o b ią c  
wiele w strzyk n ięć  za po m o cą  strzykawki z m e ta lo w y m  tło-, 
czkiem, przekonał się B. o bardzo dobrem  działaniu tego  
sposobu; p ow ołu je  się zresztą n a odczyt, w y g ło s z o n y  tutaj 
nad p o r ó w n a w cz e m  działaniem śr o d k ó w  o d k a ża ją c y ch  w  k w i e ­
tniu tego roku. A lk o h o l  5 0 %  okazał najlepsze działanie. (S tr e ­
szczenie własne).

D r  R o se n h a u ch : Z a p a try w a n ie  W e c h s e lm a n n a  wielu
au torów  p rzyjm u je  sceptyczn ie  (po części słusznie). R. zw raca  
uwagę, że spostrzeżenia kol. W e b e r a  nie stanow ią sta n o w ­
czego d o w o d u  przeciw zapatryw an iu  W e c h s e lm a n n a ,  k tó ry  
sądzi, że p o w o d e m  pod noszenia się c iepłoty  p o  w strzy k n ię ­
ciu salw arsanu są su bstaneye białkowate, zaw arte  w  roz-  
czynie soli. M o g ą  tu w ch o d zić  bow iem  w grę, o b o k  in­
n ych  czynników , w łaściw ości  osobnicze, które sprawiają, że 
u je d n y c h  mniejsza d a w k a  ciepłotę podnosi, g d y  u drugich  
większa podniesienia c iepłoty  nie pow oduje. (Streszczenie  
własne).

Prof. W ic h e r k ie w ic z :  N a d  techniką stosow an ia sa lw ar­
sanu nie będę się rozw odzić,  g d y  już p o r a  późna. Z d a je  mi 
się, że przyrząd i sposób w strzy k iw a n ia  p rzed staw io n y przez 
k o legę  K oz ło w sk ie go ,  o d p o w ia d a ć  pow in ien  najlepiej c e -1 
łowi. L u b o  robiłem  tysiące w str zy k iw a ń  sublimatu do żył  
zawsze bez trudności techn iczn ych , to z n ie w o lo n y  jestem  
przyznać się, iż w s tr zy k iw a n ia  żylne salwarsanu niezawsze  
mi się udają. B y  w takich razaeh je d n a k  nie tracić  płynu  
p rzy g o to w a n e g o , w strzyku ję  go  ewentualnie do p o ł o w y  c h o ­
rym  od p ow ied n im  pod skórę w  p le c y  i to w .  kilku miej-
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scach w  łącznej ilości 6 0 — 80  gr. płynu. W s tr z y k n ię c ie  ta­
kie je st  m ało bolesne i nie w y w o łu je  ż a d n eg o  m ie jsco w e g o  
o d czyn u , a skutek b y w a  d o bry, j a k  się zn o w u  niedawno  
p rzeko n ałem  na p r z y p a d k u  tr a c h o m y  z p o d s ta w ą  kilową. 
P rz y p a d e k  ten, le czo n y  bezskutecznie nairozm aitszym i środ ­
kami, sz y b k o  polep szył się po salwarsanie, ja k  to na innem  
miejscu o tem donosiłem. T e ra z ,  g d y  po kilku m iesiącach n a ­
stąpił nawrót, salw arsan zn o w u  w y w a r ł  tensam skutek. Ż e  w  za­
paleniach r o g ó w k o w y c h  m ią żs zo w y c h  salw arsan niem a zn a­
czenia sp o d zie w an e g o , o tem obszernie na kongresie  w  P a ­
ryżu  m ó w iłe m ; p o d k re ślam  je d n a k  tutaj raz jeszcze, że 
w  ty ch  razach, gdzie  zapalenie połączone b y w a  z silnym  
św iatłowstrętem  i u n aczynieniem  ro g ó w e k , salw arsan  działa  
zad ziw iająco  sz y b k o  na usunięcie św iatłow strętu  i zaczer­
wienienia oka, ale na tem  koniec. D la  usunięcia za m g le ­
nia r o g ó w k i  trzeba d alszego leczenia p rzetw oram i rtęcio­
w y m i c z y  jo d o w y m i.  W ie le  in n yc h  chorób o czn ych , na  
p o d staw ie  kiły  w y s tę p u ją c y c h ,  z d o b r y m  skutkiem  le czy li­
ś m y  salw arsanem , ja k  kilaki spujów ki,  porażenia nerwu  
o k o ru c h o w e g o , o d w o d zą c eg o ,  zapalenia tęczówki i t. d. T a k  
niew ątpliwie w ię c  salw arsan okazuje się c e n n y m  nabytkiem ,  
ale nie takim, b y  m ó g ł zupełnie w y r u g o w a ć  inne w y p r ó ­
b o w a n e  środki. (Streszczenie własne).

K ol.  Borzęcki zaznacza, że p rzyrząd, ja k ie g o  u ż y w a  
kol. K rzy sz tało w icz  do w lew ań  śr ó d ż y ln y c h  salwarsanu, jest 
p o d  ka żd y m  w z g lę d e m  bardzo d obry. C o  do stro n y techni­
cznej zabiegu podnosi m ó w ca ,  że zw łaszcza u ko b iet z p o ­
w o d u  silniej w yk ształco n ej podściółki tłuszczowej z jednej  
strony, a mniej szerokich żył z drugiej strony, natrafia się 
czasem  na zn aczn e trudnośei p rzy  w p ro w ad ze n iu  ig ły  do  
św iatła żyły. Igła do w k łu c ia  p ow in n a b y ć  d o sy ć  gruba, co 
bardzo sk rac a  czas wlew ania. M ó w c a  zrobił do tej p o r y  54 
wlew ań. C o  do o d cz y n u  bezp o śred n iego  po wlew an iu , to 
b y ł  on takim, ja k  go opisał kol. K r z y sz ta ło w icz ;  prócz w ięc  
p od niesienia c iep ło ty,  d reszczów , u kilku c h o ry c h  w y m i o ­
tó w  i biegunki, bólu g ło w y ,  ża d n ych  in n ych  o b j a w ó w  m ó ­
w c a  m e spostrzegał. C o  do w y s o k o śc i  ciepłoty, to mniej 
w ię cej u ł/s c h o ry c h  p od nosiła się on a do 3 9 — 4O0 C., u 1/s 
od 3 8 — 3 9 ° C., zaś u x/s g o rączk i nie było. Działanie środka  
j a k o  o b ja w o w e  jest za d ziw iająco szybkie; o b ja w y  na ogół  
ustępują niem al w tylu  dniach, co d aw n iej  p rzy leczeniu  
przetw oram i r tę c io w y m i tygo d n iach. N ie w ą tp liw ie  są p r z y ­
padki, w  k t ó r y c h  działanie salw arsanu jest m ało energiczne,  
n aw et zawodzi, na d o w ó d  czego p rzy ta cz a  kol. B. kilka  
p r zy p ad k ó w . W l e w a n i a  śród żyln e mają niew ątpliwie w y ż ­
szość n ad  w strzyk iw a n ia m i śródmiąższowemu, które dla c h o ­
ry c h  b y ł y  bard zo  przykre, w y w o łu ją c  bard zo  silny o d cz y n  
zaraz po zabiegu, a później d a ją c  p o w ó d  do nacieków ,  
u tr z y m u ją c y c h  się c ały m i miesiącami. C h ociaż  jeszcze do  
tej p o r y  w sk a zan ia  co do tego, ile raz y  i w  jakich  o d stę­
p ach  czasu ro bić  w lew an ia salw arsanu, nie są ścisłe, to j e ­
d n ak  w y d a je  się p ew n em , że nale-ży środ ek ten sto so w a ć  
w k a ż d y m  p rz y p a d k u  kiły, o ile niem a wyraz'nego prze­
ciw w skazan ia. T a k  z w an y ch  n e u ro rec y d y w , w y s tę p u ją c y c h  
w kilka ty g o d n i po w strzykiw an iach  sa lw arsan u , m ó w c a  
nie spostrzegał do tej p o r y  ani razu. F i n g e r  spostrzegał  
ich wiele  (8 °/0) i g d y b y  dalsze spostrzeżenia m iały  to p o ­
twierdzić, to oko liczn o ść  ta sk ło n ić b y  musiała do większej 
przezorności w stosow aniu tego środka. (Streszczenie własne).

K ol.  K o strz e w sk i:  W  świetle tłómaczenia p ow staw an ia  
g orączk i po w s tr zy k iw a n ia ch  salw arsanu, jakie  daje  S z y ­
m an ow ski,  zupełnie je st  zrozumiałem, co podnosi Prof.  
K rzy sz ta ło w icz  w  od czycie .  M ian o w icie :  w  tem większej  
liczbie p r z y p a d k ó w  i tem  w y ż sza  jest gorączka, im kiła  
św ieższa; najczęściej i najsilniejsze wzniesienia c ie p ło ty  w i­
d ać  p rzy  stosow aniu salw arsan u  w jm zypadkach kiły »k w i­
tn ącej*  —  tem zaś rzadsze i słabsze są wzniesienia c ie ­
płoty, im kiła późniejsza, a w  p rzy p a d k a ch  zm ian »meta-  
sy fi l ity c z n y c h « podniesień cie p ło ty  niem a w c a le  lu b  w b a r­
dzo m a ły m  odsetku p r z y p a d k ó w , i to tylko  bardzo słabe. 
G o r ą c z k a  po w s tr zy k iw a n ia ch  salw arsanu je st  o d cz y n e m  
ustroju na prociukta rozpadu k r ętk ó w , —  ustrój zaś o d ­

d ziały w a (ceteris paribus) tem  silniej, im k rę tk ó w  w  nim  
w i ę c e j ^  a w ię c  najsilniej w  kile kw itnącej. (Streszczenie  
własne)

K ol.  G ertler:  Przed sta w io n y przez Prof. K rzyształo w i-  
cza przyrząd do w le w a ń  śr ó d ż yln y ch  odznacza się n a d z w y ­
czajną prostotą i jest bardzo p ra k ty cz n y ,  m a  je d n a k  m ałą  
w a d ę, którą n ależało b y usunąć. Przez w p ro w a d ze n ie  p o w ie ­
trza balon em  w p r o w a d z a m y  także drobn ou stroje  do roz­
c zy n u  salwarsanu, j a k  o tem  łatw o się p rzeko n ać  można, 
g d y  zamiast salw arsanu d a m y  w o d ę  ja ło w ą , Z  niej łatw o  
m o żn a w y h o d o w a ć  1 2 — 15  kolonii d robnoustrojów , o czem  
się dośw iad czen iem  p rze ko n ać  mogłem. W p r a w d z ie  rozczyn  
salw arsanu może działać zabó jczo  na te drobnoustroje, ale 
czas zadziałania pod czas w lew ań  jest za krótki, a b y  d ro ­
bnoustroje  zostafy zupełnie zniszczone przed w p r o w a d z e ­
niem ich w p ro st do krwi, co czasem  niezupełnie może b y ć  
o b o ję tn e m  dla ustroju. D la  uniknięcia tego m ożna umie­
ścić  przed k o lb k ą  przyrząd, p o d o b n y  do przyrządu, p o d a ­
n ego  przez P r o f  B u jw id a  d la  badan ia powietrza, sk ła d ają c y  
się z pro bó w k i, do której w p r o w a d z o n o  2  rurki, a na dnie  
tej rurki umieszcza się p łyn  do od każen ia  p ow ietrza; zanim 
w ię c  pow ietrze dostanie się do salwarsanu, musi przejść  
przez płyn o d k a ż a ją c y  i u n ikn iem y w p ro w ad ze n ia  d r o b n o ­
u stro jó w  w p ro st  do żył. (Streszczenie własne).

K ol. P r o f  R eiss zaznacza, że spostrzeżenia kol. P r o f
K rzy sz ta ło w icz a  i kol. W e b e r a ,  tak zajm u ją ce  w  kierunku
o c e n y  odczynu , jaki w y stę p u je  po w lew an iac h  śró d ż yln y ch
salwarsanu, nie m o g ły  niestety o b ją ć  k w e sty i  d la  p r a k ty ­
k ó w  najważniejszej, -a d o tyczącej  działania tej m e to d y  na 
bliższą lub dalszą m etę w  kierunku u suw an ia o b ja w ó w  ki­
ło w y c h ,  w z g lę d n ie  zapobiegania szyb k im  n aw rotom . B ra k  
tych spostrzeżeń tło m ac zy  się tem, że chodziło tu o ch o ­
rych , k tó rzy  niemal bezpośrednio po ustąpieniu o d cz y n u  
opuszczali klinikę, uniem ożliwiając klinice dalsze śledzenie  
przebiegu choroby. Z  około 16 0  p r z y p a d k ó w  w le w a ń  żyl-  
n ych, w y k o n y w a n y c h  w  tutejszej klinice aż do d o b y  o b e ­
cnej, zgłosiło się zaledwie kilku c h o ry c h  po raz drugi c e ­
lem dalszej o b s e r w a c y i  s p r a w y  ch o ro b o w ej.  P r z yc zy n ia  się 
do tego  niew ątpliwie brak wszelkich p ow ikłań  po w p r o w a ­
dzeniu salw arsanu d ro g ą  żył, w  p rzeciw ieństwie do tak  
p r z y k r y c h  1 d łu g o trw a ły ch  n a c ie k ó w  po w strzykiw an iach  
śródrm ęśniow ych tego przetworu, które zm uszały  ch o rych  
przeważnie do dłuższego znacznie p rz e b y w a n ia  w kl.m ce  
lub skłan iały  ich  do częstszego p o jaw ia n ia  się u lekarza  
w  stałych o d stęp ach  czsasu. A  o b s e rw a c y e  te b y ł y b y  prze­
d ew szystkiem  w sk a zan e  w  celu p o rów n an ia w y n i k ó w  d o ­
ty c h cz a so w y c h  w  kieru n ku  u suw an ia z m ia n 1 k i ło w y c h  i za­
p o b ieg an ia  w c ze s n y m  n aw rotom , o sią g an y ch  m e to d ą  śród-  
żylną, z w yn ikam i, stw ierd zan ym i m e to d ą  śródm ięśniową,  
zw łaszcza że coraz to częściej pod noszą  się g ło sy  w  litera­
turze, ja k o b y  w le w a n ia  śródżylne działały w p ra w d z ie  sz ybko  
i doraźnie, działanie to je d n a k  jest sz y b k o  przem ijające  
i w  p orów n an iu  do działania w strzykiw a ń  śród m ięśn io w ych  
nietrwałe. O d n ę śn i auto ro w ie  (m ięd zy  tym i Rille), opiera­
ją c  się na s p o ry m  m ateryale,  odnoszą wrażenie z o b s e r w a ­
c y i  d o ty c h c za so w y c h , że w s trzy k iw a n ia  śródm ięśniow e, j a k ­
k o lw iek  tak często dla c h o ry ch  przykre, zdołają  je d n a k  
u tr z y m y w a ć  ustrój o wiele dłużej w  atmosferze arsenu, ani­
żeli wlew an ia śró d ż yln e  przetw oru, c h o ć b y  n aw et w d a w ­
kach  w yso k ich . M ó w c a  odnosi wrażenie, że da się tu w p r o ­
w adzić  w  analogię  różnica, ja k a  zachodzi p o m ię d z y  w p r o ­
w a d ze n ie m  soli r tę c io w y ch  ro zp u szczaln ych  i nierozpuszczal­
nych. D ziałanie p ie rw szy ch  ja k  w ia d o m o  szybkie, ale też 
i przem ijające, musi też b y ć  często pow tarzane, jeżeli c h c e m y  
l iczy ć  na w y n i k  na dalszą metę, d latego  Ire przetwór w  d a­
n y m  rozczynie w p r o w a d z o n y  w p ro st do krążenia działa do­
raźnie, ale też nad er sz ybko  ustrój opuszcza. K r o m a y e r  
p ojm u je  sp raw ę działania przetworu, wyprowadzonego d ro g ą  
w lew ań, również w  p o d o b n y  sposób i zd ając  sp ra w ę  z o d n o ­
śn ych  ob serw acyi,  o partych  n a du żym  m ateryale,  na zjeździe  
w  Karlsruhe, ośw iadcza, że tylko często p ow tarzan e w l e w a ­
nia śród żyln e u w a ża  za m e to d ę  należytego  leczenia sal wat
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sanem. A u t o r  ten pow tarza wlew ania po 0 2  do 0 3  na 
d aw kę co 2 do 3 dni dopóty, dopóki nie dojdzie do 5 
g r a m ó w  salwarsanu u jed n ego  chorego. Ja k  w iadom o, i po  
tych d aw k a ch , sto so w a n ych  tą metodą, stwierdzano n a­
w r o ty  najrozm aitszych postaci kiły i dlatego m ó w c a  o św ia d ­
c za,  że jak z jednej strony dalekim jest. jak już zre­
sztą przed rokiem z tego sam ego m iejsca miał sposobność  
zaznaczyć, od entuzyazinu w  kierunku tak przedwcześnie  
reklam ow anej możliwości w yja ło w ie n ia  ustroju, tak z dru­
giej stron y musi się zastrzedz, że dziś nie pora jeszcze do 
w y p o w ia d a n ia  stan o w czego  zdania w sprawie działania tej 
m e to d y  leczenia na dalszą metę. Potrzeba na to całego  
szeregu lat, po u p ły w ie  któ rych  będ ziem y mieli sposobność  
przekonać się, jakie  wyniki osiągnięto u chorych, leczonych  
dzisiaj w yłączn ie powyższ-ą m etodą przez czas dłuższy *1ub  
krótszy. M ó w c a  zaznacza, że przyjm u je  obecnie do kliniki 
tylko tych ch o rych  kiłow ych , którzy przez dłuższy okres  
czasu w klinice p r z e b y w a ć  m o g ą  i rozpoczyn a leczenie je- 
dnem w lew an iem  śródżylnem  salwarsanu w  d aw ce  0 'ą, p o ­
czem przeprow ad za normalne leczenie t. zw. g łó w n e  rtęcią, 
najczęściej d ro g ą  kilku w lew ań  miąższowych; salicylanu rtę­
ciowego. Przed opuszczeniem kliniki chorzy o trzym u ją  jesz­
cze je d n o  w lew an ie  salwarsanu w d aw ce  równej poprze­
dniej. M ó w c a  uważa, że takie »traitement mixte« zbliża się 
c h y b a najwięcej do leczenia idealnego kiły, a jeżeli m ate­
ryał o d n o śn ych  ch o rych  pozwoli m ó w c y  po p e w n y m  o k re ­
sie czasu, na poczynienie p e w n y c h  ob serw acyi  w kierunku  
dalszego przebiegu choroby, nie omieszka m ó w ca podzielić  
się sw em i spostrzeżeniami z kolegam i. (Streszczenie własne).

N a d to  zabierali głos kol. S z y m a n o w s k i  i prelegent.
Sekretarz d o ro czn y: D r  G rz y b o w sk i

Towarzystwo lekarskie radomskie.
73. Ogólne Zebranie w d. 30. w rześnia 1911.

Przez a k la m a c y ę  na p rze w o d n icz ące go  w y b r a n y  zo­
stał kol. P r z y c h  o d z k i ,  poczem

1. K o l .  F i d l e r  zw rócił się do kol. Jubilata P r z y ­
c h o d ź  k i e g o  i o b e cn y c h  z następującem przem ówieniem :

»Szanowni Panowie! W  dniu 22. czerwca b. r. nasz Sza­
nowny w dniu dzisiejszym Przewodniczący, kolega Jan Przy- 
chodzki, skończył 5 0  lat pracy lekarskiej. Nikt bardziej od nas, 
współtowarzyszy Szanownego Jubilata, nie odczuwa ciężaru za­
r o d u  praktycznego lekarza, zmuszonego do wytężającej pracy  
bez względu na siebie 1 osobiste swoje potrzeby. T o  leż 50-letnia 
służba lekarska społeczeństwu sama przez się zasługuje na w y ­
sokie uznanie ze strony najbliższych świadków i współpraco­
wników Szanownego Jubilata. W  ciągu półwiekowego okresu 
kol. Przychodzki zajmował stanowiska: ordynatora szpitala sta- 
rozakonnych od 1 8 6 2  do 1 S 9 5  r., lekarza powiatu radomskiego 
° d  r. 18 6 2  do 1887,  a następnie lekarza miasta Radomia od r. 
18 8 6  do 189 5.  Piastował leż przez szereg lat urząd honorowy 
radnego magistratu m. Radomia. Należy podnieść z uznaniem, 
iż Szanowny jubilat bez względu na rozległą praktykę i zajęcia 
urzędowe znajdował dość czasu, aby pilnie śledzić postępy wie- 
hzy lekarskiej z ojczystego piśmiennictwa. Szczerze się zajmował 
higieną, wynikiem czego była praca »Q stanie sanitarnym m. Ra­
domia., drukowana w »Zdrowiu« przed pięciu laty. Dawał też 
chętny posłuch wszelkim nowoczesnym kierunkom w  medycynie 
1 nie stawiał żadnej tamy swym młodszym współpracownikom  
w stosowaniu nowoczesnych metod badania i leczenia. Temu też 
osobiście zawdzięczam możność czynienia dokładnych spostrze­
żeń o działaniu surowicy przeciwbłoniczej w r. 189 4  i nastę­
pnych, gdyż ówczesny mój szef, a dzisiejszy Szanowny Jubilat 
chętnie udzielał miejsca w szpitalu starozakonnych moim chorym.

Stawał też Szanowny Jubilat w pierwszym szeregu do zbio- 
r°w ej pracy lekarskiej. G d y przed kilkudziesięciu laty nasi po­
przednicy w  Radomiu powzięli myśl wspólnej pracy naukowej, 
którą należało prowadzić prywatnie wskutek niemożności zorga­
nizowania się, kol. Przychodzki gorąco sprawę popierał, jak 
0 tenr świadczą akta przechowywane w archiwum naszego T o ­
warzystwa i w pracy znaczny udział przyjmował. T o  samo po­
wtórzyło się, gdv około 1 8 9 1  r. młodsza generacya lekarzy przy­
stąpiła do wskrzeszenia ówczesnych prywatnych posiedzeń lekar­
skich, Widzimy też Szanownego Jubilata w gronie członków T o ­

warzystwa lekarskiego radomskiego od pierwszych chwil jego 
założenia i świadczyć możemy, iż pomimo posuniętego wieku 
nie obcym jest żadnej sprawie, czy to naukowej, czy to bytowej.  
Przypomnę też tutaj, iż Szanowny Jubilat gorąco popierał akcyę  
zwalczania alkoholizmu, agitując w  tym kierunku przy pomocy  
odczytów. Przypomnę zarówno, że sprawa budowy uzdrowiska 
dla suchotników' w ziemi Radomskiej była i jest ukochaną myślą 
Szanownego Jubilata, który na cel ten ofiarował dochód z po­
wyższych odczytów. Do ostatniej chwili niósł kaganiec ośwdaty 
wśród ciemnych rzesz, podjąwszy się sprawy odczytowej z ana­
tomii i fizyologii w Stowarzyszeniu robotników chrześcijańskich. 
Godna to podziwu młodzieńcza energia, żądza wiedzy i pracy  
w chwili, gdy zdawaćby się mogło, iż troski o drobne codzienne 
potrzeby i wygody w tym w'ieku zagłuszą wszelki pęd do spraw' 
natury nieosobistej. T o  też Towarzystwo lekarskie radomskie, 
w imieniu którego main zaszczyt przemawiać, składając hołd 
Szanownemu Jubilatowi i swemu członkowi, w uznaniu 50-letniej 
pożytecznej pracy lekarskiej, i jednocześnie życzenia długiego 
życia i zdrowia, prosi o cenne współpracownictwo oraz o przy­
jęcie skromnego upominku w postaci tej oto grupy pamiąt­
kowej «.

II. Kol. P r z y c h o d z k i  po wręczeniu mu przez pre­
zesa T o w a r z y s t w a  lekarskiego rad o m sk ie g o  g ru p y  koleżeń­
skiej i złożeniu pow inszow ali i życzeń ju b ileu szo w y ch  o d ­
powiedział, ja k  następuje:

^Wzruszenie, jakiego w tej najuroczystszej życia mego do­
bie, w dniu obchodu dnia jubileuszowego, doznaję, widząc Was,  
Szanowni Panowie i Koledzy, zebranych tu, aby okazać mi aten- 
cyę uznania półwiekowej mej pracy lekarskiej i słysząc Szano­
wnego Prezesa naszego Towarzystwa, kolegi D r  Fidlera, zwrócone  
ku mnie słowa, za które składam Mu moje podziękowanie, fizy­
cznie i duchowo złamany ciosami, jakie mnie dotknęły przez 
stratę drogich mi osób: ś. p. żony i w sile wieku jedynego  
syna —  wzruszenie, powtarzam, nie pozwala mi wynurzyć W am  
w całej pełni uczuć wdzięczności, iaką w tej chwili serce moje 
jest przejęte. Pozwolicie zatem, żc w odpowiedzi ograniczę się 
kilkunastu słowy: Pół wieku, to ogrom czasu, to całe prawie 
życie ludzkie, a w szczególności życie lekarza wśród ciężkich 
i trudnych jego zadań zawodowych.

Przed pół wiekiem szkoła, która zaledwie po dojściu niej 
pełnoletności dała mi miano lekarza, jednocześnie udzieliła mi 
i ideał nauki czystej, niezabarwionej przymieszkami obcych ten- 
dencyi, ideał, podniesiony ongi do najwyższych szczytów. Ideał 
ten troskliwie pielęgnowany7 starałem się zachować aż po dzień 
dzisiejszy i ten mi był gwiazdą przewodnią, jak w życiu, tak 
i półwiekowej mej pracy. Przez cały ten okres życia nie zabie­
gałem o ambitne cele, lecz byłem skromnym pracownikiem, po­
stawionym na straży zdrowia i życia mieszkańców kochanego  
miasta i jego okolic, oraz stróżem zdrowia publicznego. Nie za­
znaczyłem zatem tych zasług, jakimi łaskawy mówca innie ob­
darza, bo jeśliby cokolwiek mi za zasługę poczytać można, to 
tylko to, żem nigdy nie usiłował wyjść poza granicę mego uzdol­
nienia i sumienne wykonywanie przyjętych na siebie obowiązków.  
Po ukończeniu studyów lekarskich w Moskwie 1 8 6 1  r. powró­
ciłem do miasta, gdzie udzielono mi głównych podstaw do zdo­
bycia wiedzy. Jako bardzo młody lekarz, pełen energii i zapału, 
pragnąłem poświęcić się praktyce lekarskiej; jako lekarz pro- 
wmcyonalny, zdała od ognisk nauki, zdała od pracowni lekar­
skich, wówczas jeszcze u nas nieznanych, nie mogłem oddać się 
obejmowaniu szerokich horyzontów, zadań naukowych i anali- 
tyczno-krytycznemu ich pogłębieniu. Z konieczności zakres mej 
działalności naukowej ograniczyć musiałem do badań i obser­
wacyi chorych w szpitalu i w tym celu wstąpiłem do szpitala 
św. Kazimierza, gdzie pod kierunkiem zdolnego, światłego le­
karza, ś. p. Emila Gosławskiego, wspólnie z nim pracując, ko­
rzystałem z jego rad, opieki i wskazówek, za co składam hołd 
jego pamięci; w miarę nabywanej wiedzy i doświadczenia nio­
słem pomoc cierpiącym w praktyce prywatnej lekarskiej. W  rok 
potem powołany zostałem do kierowania samodzielnie szpitalem 
starozakonnych w Radomiu, a jednocześnie powierzono mi speł­
nianie obowiązków lekarza powiatu radomskiego. Była to praca 
uciążliwa, częstokroć połączona z wielkiemi przykrościami, w y ­
czerpująca, lecz wobec energii życiowej i zamiłowania do pracy —  
była mi istotną okrasą i szczęściem życia i sama w sobie sta­
nowiła już dla mnie nagrodę, a przytem nauczyła mnie kochać  
ludzi bez względu na ich przymioty i wady.

Dziś, gdy nicspracowaną jeszcze myślą spoglądam na za­
stęp mężów wiedzy lekarskiej, talentu i benedyktyńskiej praco­
witości, wid/ę, jak wobec nich jestem malutkim i drobnym pył-
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kiem, czuję, że mi rosną skrzydła do dalszego jeszcze lotu spo­
strzegam jednakj" że siły wiekiem i troską życiową stargane 
każą mi myśleć, że nastał dla mnie już mrok wieczorny, który 
wkrótce zamieni się w noc ciemną, skłaniającą do spoczynku, 
ale do spoczynku już wiecznego.

W  tej jednak najpiękniejszej chwili życia mego błogosła­
wię Opatrzność, że mi pozwoliła jej dożyć, a wraz z nią łączy 
się i wdzięczność dla W as, Szanowni Panowie i Koledzy, że 
pozwoliliście mi schylić się po ten wianuszek nagrody, uwity 
z Waszej dobroci serca i łaskawości. Oto wszystko, na co w tej 
chwili zdobyć się mogę. Raczcie wszyscy przyjąć moje najser­
deczniejsze podziękowanie w  krótkich słowach: >Bóg W am  za­
płać* wraz z życzeniem, aby każdego z W as taka szczęśliwość, 
jaka dziś mnie spotkała, była i W aszym udziałem i abyście jej 
doczekali w dobrem zdrow iu...  ad multos annos. Wreszcie niech 
mi wolno będzie złożyć Wam serdeczną podziękę za upominek, 
jakim z waszych podobizn zostałem obdarowany; będzie on dla 
mnie miłem wspomnieniem wspólnej pracy zawodowej i długich 
chwil, z wami przeżytych w  zgodzie i pi^yjaźni koleżeńskiej, 
które zawsze umiałem cenić i cenię i proszę, chciejcie mi je 
zachować i nadal po najdłuższe dni życia mojego.

W  zakończeniu mego przemówienia zwracam się jeszcze 
z jedną prośbą już do złłrządu i członków Towarzystwa lekar­
skiego. Wiadomo nam wjszystkim, jak ciężką klęskę ponoszą na­
rody, a nasz w  szczęgólności pod postacią najgroźniejszej cho­
roby, jaką jest gruźlica. Pragnąc przyjść ze skromną pomocą  
w tej niedoli ludu naszego z okaztyi dnia jubileuszu mojego zło­
żyłem skromny fundusilc 1 5 0  rb. Towarzystwu higienicznemu 
warszawskiemu, jako jedynej u nas instytucyi, mogącej skute­
cznie myśl moją i projekt zamienić w konkretną formę, na za­
łożenie uzdrowiska ludowego dla biednych chorych gruźliczych  
ziemi radomskiej. Zaproponowałem na to miejscowość już o pe­
wnym rozgłosie, jako stacyi klimatycznej leśnej w dobrych i od­
powiednich warunkach higienicznychMjarbatkę, położoną na po­
graniczu czterech gubermi, przy stacyi kolei Nadwiślańskiej tejże 
nazwy. Towarzystwo higieniczne warszawskie przekazało tę pierw­
szą cegiełkę Oddziałowi w Radomiu, który wyraził chęć zajęcia 
się poparciem tej mojej inicyatywy, a korzystając z moich w ska­
zówek, przyobiecał wystąpić do W ładzy o udzielenie gruntu 
w lasach rządowych. W a s  zaś, Szanowni Panowie, Członkowie 
Towarzystwa lekarskiego, upraszam o poparcie, a przez stosunki 
i wpływ y o pobudzenie mieszkańców ziemi radomskiej do ofiar­
ności, a mam to niezłomne przekonanie i nadzieję, że wskutek 
nich popłyną w tym celu składki i ofiary, a tym sposobem, daj 
Boże, może w niedalekiej przyszłości powstanie tak pilna i nie­
zbędna lecznica ludowa, w której nieszczęśliwi chorzy już jeżeli 
niezupełnie zdrowie, to przynajmniej podtrzymanie (życia Z d o l ­
ności do dalszej pracy odzyskać będą mogli*.

i U l K ol.  P e ł c z y ń s k i  sz cz eg ó ło w o  o m a w ia  sp raw ę  
z a ł o ż m n i a  p r z y t u ł k u  p o ł o ż n i c z e g o  i o d czytu je  
projekt u staw y ,  k t ó r y  brzmi;

Ustawa Towarzystwa przytułku położniczego 
w Radomiu.

Tow arzystw o ma na celu: l i  Zapewnienie bezpłatnej po- 
mocfcjlekarslsiej ciężarnym, rodzącym i położnicom oraz przy­
byłym na świat w  przytułku niemowlętom. 2) Praktyczne przy­
gotowanie kobiet t. zw. babek wiejskich do niesienia pomocy 
rodzącym na wsi.

Skład Towarzystwa: Towarzystwo składa się z nieograni­
czonej liczby osób płci obojga, wszystkich stanów, zawodów  
i wyznań. Członkami mogą być wszyscy nie wyłączeni przez 
prawo od udziału w towarzystwach zalegalizowanych. Członków 
przyjmuje się bez balotowania. Członkowie dzielą się na: rze­
czywistych, opłacających minimum rb. 6 rocznej składki, na ho­
norowych, wybieranych przez Ogólne Zebranie za szczególne za­
sługi oddane Towarzystwu lub za przyczynienie się znaczną 
ofiarą do podniesienia funduszów Towarzystwa i na członków 
ofiarodawców, opłacających corocznie nie mniej, niż rubla. Człon­
kowie, nieoplacający składki w ciągu ro'ku, zostają wykreśleni 
z liczby członków Towarzystwa z zachowaniem wszakże prawa 
ponownego doń wstąpienia.

'Fundusze Towarzystwa tworzą się: a) ze składek człon­
kowskich, b) z ofiar, składanych na rzecz Towarzystwa oraz 
zbieranych do puszek, c) z zapisów' testamentowych, d) z do­
chodów' urządzanych przez Towarzystwo przedstawień amator­
skich, wieczorów literacWch, odczytów', koncertów itp., e) z °/0 
od kapitałów, jakimi może rozporządzać Towarzystwm. W szyst­
kie wpływając? do Towarzystwa sumy z przeznaczenia swego  
dzielą się na kapitały: żelazny i obrotowy. Kapitał żelazny po­

wstaje zv ofiar i i n n y c h  wpływów, dokonanych z zastrzeżeniem 
nietykalności. Kapitał obrotowy powstaje z wszystkich innych 
sum oraz z R fa od kapitału żelaznego.

Zarząd Towarzystwa: Kierownictwo Towarzystwa, zawia­
dywanie instytucyami i interesami należy: a) do Zarządu T o w a ­
rzystwa, b) do Ogólnego Zebrania. Zarząd składa się z prezesa, 
zastępującego, sekretarza, skarbnika, dwu członków Zarządu 
i ordynującego lekarza. Członkowie Zarządu wybierani są na 
Ogólnem Zebraniu. Pierwszy Zarząd zostaje wybrany na trzy 
lata, przyczem skład jego odnawia się co rok o 1/?, część w ciągu 
pierwszych. dwu lat przez balotowanie, a następnie ' na mocy 
starszeństwa, przyczem ustępujący mogą być ponownie wybrani. 
Na wypadek dłufezej nieobecności lub ustąpienia członków Za­
rządu przed terminem —  Zebranie Ogólne wybiera na taki sam 
okres czasu dwu kandydatów. Kandydat "wstępujący do Zarządu 
pozostaje w nim do terminu, na któtiy był wybrany członek Za­
rządu. (Uwaga. Członka Zarządu, nie biorącego udziału w  po­
sądzeniach w ciągu 6 miesięcy, uważa się za zrzekającego się 
swych oŁpwiązków w Zarządzie)!}

Zarząd zbiera się na posiedzenia przynajmniej raz na mie­
siąc na zaproszenie prezesa albo też na żądanie przynajmniej i/s 
członków Zarządu. Dla prawomocności posiedzenia Zarządu ko­
nieczną jest obecność przynajmniej połowy członków prócz prze­
wodniczącego. Uchwały Zarządu zapadają większością głosów  
obecnych na posiedzeniu członków. W  razie równości głosów  
głos przewodniczącego przeważa.

Obowiązki Zarządu są następujące: a) Zarząd wybiera z po­
śród siebie prezesa, wice.^rezesa, skarbnika i sekretarza oraz 
rozdziela czynności pomiędzy sobą, d) stara się o powiększenie 
funduszów Towarzystwa i możliwe osiągnięcie jego celów, c) za­
rządza majątkiem i kapitałami Towarzystwa, d) wybiera i uwal­
nia funkcyonaryus™w przytułku: lekarza,j* akuszerkę i niższą
służbę, e) ma nadzór nad prawidłowem pełnieniem obowiązków 
przez osoby, znajdujące się na .(służbie pćzytułku, f) prowadzi 
listę członków, g) ma nadzór nad wpływaniem* we właściwym  
czasie rocznych składek członkowskich i wykreślaniem z listy 
osób na mocy § 7, h) ustanawia sposób rachunkowości i pro­
wadzenia kancelaryi Towarzystwa, i) koresponduje z instytucya­
mi i osobami w imieniu Towarzystwa, j) zwołuje Ogólne Ze­
branie, k) sporządza i przedstawia do zatwierdzenia Zebrań 
Ogólnych roczne budżety i sprawozdanie o funduszach i dzia­
łalności Towarzystwa, 1) wypełnia uchwały Towarzystwa, ł) roz- 
patruje^wnioski poszczególnych członków Towarzystwa.

Prezes Zarządu zaprasza członków na posiedzenie Zarządu 
i Zebranie Ogólne, kieruje obradami na posiedzeniach Zarządu, 
pilnuję,, wyltónania ustawy oraz postanowień * Zarząd u , Zebrań 
Ogólnych, tudzież ma nadzór nacUogólnym biegiem spraw. Na  
wypadek choroby lub nieobecności prezesa prawa jego i obo­
wiązki przelewają się na wiceprezesa. W  razieJ nieobecności 
i tego ostatniego na posiedzeniach Zarządu przewodniczy jeden 
z obecnych członków po wspólnem między nimi porozumieniu. 
Zarządowi przysługuje prawo zapraszania na posiedzenia osób 
nienaieżących do jego składu, a nawet zupełnie^obcych T o w a ­
rzystwu,“ których udział jednak przy decydowaniu spraw może 
być  pożądany.

Zebrania Ogólne: Zebrania ogólne bywają: zwyczajne i nad­
zwyczajne. Zebranie zwyczajne zwołuje się przynajmniej raz na 
rok; nadzwyczajne w razie potrzeby dla zdecydowania spraw  
pilnych, ni.e zdecydowanych przez Zarząd lub przekraczających 
jego“ atrybucyę na żądanie Zarządu lub *7,, liczby członków. 
Zebrania Ogólne zagaja prezes Zarządu. Na przewodniczącego 
Zebraniu Ogólnemu zgromadzeni każdorazowo wybierają jednego  
z członkó^.lg Gdy na Zebrania Ogólnem rozpatruje się sprawo­
zdania Zarządu lub skargi na jego działalność, prezydującym  
Zebraniu nie może być osoba należąca do Zarządu. Zebranie 
Ogólne uważa się za prawomocne, o ile bierze w niem udział 
nie mniej niż®?, członków Towarzystwa przy decydowaniu spraw 
co do nabycia lub sprzedaży nieruchomości, co do zmiany u- 
stawy, co do wykreślenia z listy Towarzystwa członków, któ­
rych działalność jest szkodliwa dla interesów Towarzystwa, co 
do ponownego przyjęcia wykreślonych do składu Towarzystwa;  
co do zwinięcia Towarzystwa konieczną jest obecność na Ze­
braniu i/o członków Towarzystwa. Skoro zebranie nie nastąpi 
skutkiem nieprzybycia tej liczby członków, zwołuje się je po­
wtórnie, nie wcześniej jednak, jak za tydziań dla zdecydowania  
tychże spraw i Zebranie to uważa się za prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych członków, o czem w ogłoszeniach o Zebra­
niu uprzedza się członków.

Sprawy na Zebraniach Ogólnych rozstrzyga się większością 
głosów z wyjątkiem spraw, dotyczących sprzedaży i nabycia
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nieruchomości, zmiany lub dopełnienia ustawy, zwinięcia T o w a­
rzystwa, wykreślenia z listy tych członków, których działalność 
me odpowiada jego interesom, do których decydowania wyma­
ganą jest zgoda 2/g obecnych na Zebraniu członków. Wszystkich  
wyborów dokonywa się na Zebraniach zapomocą balowania taj­
nego.

Do zadań Zebrań Ogólnych należy: a) W y b ó r przewodni­
czącego na Zebraniu Ogólnem, członków honorowych To w a rzy ­
stwa, członków Zarządu i Komisyi rewizyjnej tudzież kandyda­
tów, b) zatwierdzanie sprawozdania rocznego o funduszach i dzia­
łalności Towarzystwa, budżetów na rok następny i wniosków 
Komisyi rewizyjnej, c) rozstrzyganie co do zmiany lub dopeł­
nienia ustawy, d) uchwały co do nabywania lub sprzedaży nie­
ruchomości, c) decydowanie co do zwinięcia Towarzystwa,  
f) rozpatrywanie wszystkich wogóle spraw, przedstawionych przez 
Narząd, Komisyę rewizyjną lub przez poszczególnych członków 
Towarzystwa.

Romisya rewizyjna składa się z trzech członków, wybie­
ranych co rok przez Zebranie Ogólne. Przewodniczącego K o ­
misyi rewizyjnej, wybierają z pośród siebie członkowie tejże. 
W razie choroby dłuższej lub nieobecności członka Komisyi re­
wizyjnej skutkiem ustąpienia przed terminem wybierani są dwaj 
kandydaci w takim samym porządku i na takiź termin. (Uwaga.  
Stanowiska członków Zarządu i członków Komisyi rewizyjnej 
me mogą być łączone ze sobą).

Komisya rewizyjna obowiązana jest kontrolować majątek, 
księgi Towarzystwa oraz ma prawo wydawania opinii co do ce­
lowości wydatków. Do obowiązków jej należy także sprawdzanie 
sprawozdania rocznego i budżetów Towarzystwa. W  tym celu 
Zarząd udziela Komisyi sprawozdania i budżetu, nie później je­
dnak, jak na 2 tygodnie przez Zebraniem Ogólnem, na którem 
mają być zatwierdzone. Rewizyi dopełnia prezes Komisyi w o- 
becności przynajmniej jednego jej członka i o rezultacie swej 
działalności Komisya komunikuje Zebraniu Ogólnemu. O rezul­
tacie rewizyi członkowie zamieszczają -swe uwagi w przejrzanych 
Przez się książkach.

Towarzystwo ma prawo nabywać sposobem przez prawo 
dozwolonym nieruchomości, sprzedawać je, zawierać wszelkiego 
rodzaju umowy oraz bronić swych interesów w sądzie za pośre­
dnictwem pełnomocników. W  razie rozwiązania Towarzystwa  
Wszystkie fundusze i majątek przechodzą na własność jednej 
lub kilku instytucyi społecznych, wskazanych przez Ogólne Ze­
branie.

Dyskusyę odłożono do następnego zebrania.
I V .  K ol.  F i d l e r  o d cz y tał rzecz: Z a r y s  d z ie jó w  le ­

czen ia g r u ź lic y  o ra z  p r z e w id y w a n ia  na p r z y s z ło ś ć . (Pracę  
przedstawił kol. F id le r  na Zjeździe  łódzkim w  czerw cu  br.).

C zło n e k  Zarząd u  sekretarz: T .  R ak ow sk i.

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  Krajowa Rada Zdrowia we Lw o w ie  zajmowała 
się na posiedzeniu w d. 1 1 .  listopada 1 9 1 1  następującemi spra­
wami: okręgi akuszeryjne w Brzeżańskiem, docentura higieny 
w seminaryum naucz, męzkiem we Lwowie, Zakład kąpielowy 
w Nowosielcach, Zakład w Krościenku jako uzdrowisko, taksa 
Szpitalna w Podhajcach.

—  Kalendarz lekarski krakowski z powodu dalszych ule­
pszeń i uzupełnień ukaże się w roku bieżącym, jak się dowia­
dujemy, nieco później, niż zwykle, mianowicie z końcem listopada.

C h o ro b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  Od 29. X. do 4. XI. 
1 9 1 1  zgłoszono przypadków: błonicy 1 6  f  5  (w tem obcych 10  
|  3), krztuśca 4, ospy wietrznej 3, płonicy 2 7  f  2 (2 f  ), odry 
, f  2, duru brzusznego 1 0  f  —  (4 f  — ), czerwonki 1 ,  róży 2 
I 1. ' Dr Janiszewski.

W a r s z a w a . Przy warszawskiem Stowarzyszeniu lekarzy 
powstała Komisya przemysłowo-lekarska (na zasadzie punktu 4  
lit. C. W . S. L.). Komisya dzieli się na 2 wydziały, a mianowi­
cie: wydział informacyjno-pośredniczący i wydział orzeczeń za- 
wodowo-lekarskich.

W ydział informacyjno-pośredniczący: 1)  udziela członkom 
W. S  L .  wskazówek i informacyi w sprawie nabywania przy­
rządów i narzędzi lekarskich, książek, pism, podręczników itp., 
środków i przetworów leczniczych, wód mineralnych itd. 2) W y ­
dział pośredniczy pomiędzy wytwórcami, ewent. handlującymi 
przedmiotami użytku lekarskiego, a nabywcami-członkami W. S. 
L., a to przez nawiązanie stosunków bliższych z tymi w y tw ó r­
cami ew. handlującymi, oraz uzyskiwanie pewnych umówionych 
bliżej ustępstw dla członków W . S. L . '  (Pożądane jest wchodze­
nie w  stosunki przedewszystkiem z wytwórcami krajowymi).
3) W ydział może pośredniczyć pomiędzy członkami W . S. L.  
w sprawach kupna i sprzedaży przedmiotów użyteczności lekar­
skiej. 4) W  celu tem łatwiejszego spełniania zadań powyższych, 
wydział gromadzi cenniki, katalogi, okazy i wykazy cen rozmai­
tych przedmiotów użyteczności lekarskiej i może urządzać w y ­
stawy i pokazy przedmiotów tego rodzaju.

W ydział orzeczeń zawodowo-lekarskich. 1 ) Zajmuje się w y ­
dawaniem orzeczeń, opinii i ocen odnośnie do danych przed­
miotów użyteczności lekarskiej, przetworów leczniczych, środków  
farmaceutycznych itp., dopuszczonych do obiegu handlowego 
i wytwarzanych przez producentów, przedewszystkiem krajowych,  
upoważniouych przez władze państwowe do wprowadzenia tych 
środków i przetworów do handlu. Żadnych leków o nieznanym 
składzie chemicznym, jak niemniej żadnych tak zwanych środ­
ków uniwersalnych, a także przetworów, które jako objęte far­
makopeą, każda apteka sporządzać według przepisu lekarza po­
winna, wydział do oceny nie przyjmuje. 2) W ydział podejmuje 
się przeprowadzenia ocen, bądź na życzenie producenta, bądź 
z inicyatywy własnej, oraz członków W. S. L .  3) W ydział w y ­
daje orzeczenia po przeprowadzeniu odnośnych badań przez jej 
członków lub przez innych znawców z łona lub poza stowarzy­
szonymi przez nią powołanych.

Regulamin komisyi przemysłowo-lekarskiej jest następu­
jący: 1)  Komisya składa się z 1 2  członków W . S. L.,  powoła­
nych przez Zarząd W . S. L. corocznie. Ci wybierają z pośród 
siebie biuro (przewodniczącego, jego zastępcę, oraz sekretarza). 
2) Po ustąpieniu jednego z członków Zarząd W . S. L .  na przed­
stawienie Komisyi powołuje na jego miejsce innego. 3) Członek 
Komisyi, który przez 2 miesiące nie był na żadnem posiedzeniu, 
temsamem uważać się powinien za składającego mandat. 4) K o ­
misya składa szczegółowe sprawozdanie ze swych czynności co­
rocznie na zebraniu ogólnem członków W. S. L .  5) Wnioski  
i orzeczenia Komisyi przedstawiane są Zarządowi W . S. L.  
6) Wnioski i orzeczenia komisyi, przez biuro komisyi odpowie­
dnio zredagowane i przez komisyę in pleno, oraz przez Zarząd 
W . S. L .  zaaprobowane, mogą być publikowane w sposób 
i w formie przez komisyę za odpowiednie uznane, które obo­
wiązują bezwarunkowo producentów. 1) Producenci, pragnący  
poddać swe wytwory orzeczeniom komisyi, podpisują odpowie­
dnie deklaracye, każdorazowo przez komisyę układane. 8 ) K o ­
misya władna jest cofnąć raz wydane przez siebie orzeczenie, 
gdy znajdzie po temu słuszne powody. 9) Wszelkie koszta, zwią­
zane z wydawaniem orzeczeń, na zasadzie uznanych przez ko­
misyę za konieczne badań, pokrywane są przez producentów.

Do komisyi przemysłowo-lekarskiej na rok bieżący p ow o ­
łani zostali przez Zarząd Stowarzyszenia następujący członkowie: 
Borzymowski, Bregman, Dydyńslci, Gruszczyński, Gurbski, J a ­
worski, Knappe, Kucharzewski, Reut, Rzętkowski, Starkiewicz 
i Wielobycki. W  skład biura weszli: Kucharzewski jako przewo­
dniczący, Borzymowski jako zastępca, Knappe jako sekretarz. 
Komisya rozesłała do wszystkich firm warszawskich oraz zagra­
nicznych, mających przedstawicielstwa w Warszawie, odpowie-

Naturalna *» Najobfitsza alkaliczna
(sód-lit) szczawa
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dnie listy, oraz zajęta się gromadzeniem cenników i katalogów 
firm krajowych i zagranicznych. W . K.

Z różnych stron. Spadkobiercy milionera Bleichrodera 
złożyli Towarzystwu lekarzy i przyrodników niem. kwotę 100.000  
marek, z których odsetki mają być obrócone na popieranie prac  
z dziedziny m edycyny i przyrody, podejmowanych przez osoby 
nie mogące korzystać z zakładów dobrze urządzonych. W y k lu ­
czeni są wobec tego z tej fundacyi kierownicy i pracownicy  
klinik i zakładów, z wyjątkiem nadzwyczajnych okoliczności. X.

Mianowani w austryaekim lekarskim korpusie wojskowym  
generałami-lekarzami: Dr Br. de Berier Longschamps szef sani­
tarny X I  korpusu, Dr LAz. Juchnowicz-Hordyński w \yiiedniu; 
st. lek. sztabowymi: Dr E. Karchezy i L Ą S z y jk o w s k i ; lekarzem 
sztabowym: Dr j. Tokarski w Przemyślu, Dr B. Gesang w Rze­
szowie; star. lek. w rezerwie: Dr J. Allerhand, Dr Zd. Kotiers, 
Dr Rendelstein, Dr Ig. Wiesar.

Zmarli: Dr Ignacy Koziejnwski w 72  r. ż. w Lublinie;  
anatom Prof. Stohr w Wiirzburgu.

R e d a k t o r  o d p o w ied zialn y :

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we środę d. 22. listopada 1911 o godz. 6 wieczór 
w domu I'owarzystwra (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Prof. B u j w i d :  Bakteryologiczne badania wody w  rzece 
Wiśle na długości 200 kim. poniżej Krakowa. 2) Prof. N. C y ­
b u l s k i  i Dr  S u r z . y c k i :  Objawy elektrokardyograficzne przy 
pericarditis exsudativa.

1 leczniczego mułu -_Saus 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATTONIEGO SOLI MUŁOWEJ.

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcnerza, jako- 
teź dróg oddechowych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehraung Kronuorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

Według zdania Profesorów

BOUOHARDAT GUBLFR TROUSSEAU
Com. du Codex p. 813 Therap. p. 314

CHARCOT
Clinigues de la SalpetriereTr. Pharm. page 300

J E S T  V A L E R I A N A T E  d e  P I E R L O T
ś r o d k ie  >■ z n o s z ą c y m  k u r c z e  i n ie p r z e ś c ig n io n y m  ś r o d k ie m  u s p o k a ja ją c y m  n e r w y , 260

w skązp ym  przy nerwicach, nerwobólach, neurastenii
nerwowych drganiach, skurczach sortowych, napadach padaczkowych i hisjterydznych, bezsenności, zw iiiywaniach, uczuciach lęku. 
Jedyny naturalny produkt z korzenia valeryany. skuteczny i n eszkodliwy, nie powstały z syntezy. — 1— 2 łyżeczek k aw o­
wych rano i wieczorem w małej iłowi oeukrzonęj wody. — Jeżeli chory także tego zupełnie niewinnego środka nie znosi 

zapisuje się Capsules de valćrianate Pierlot, które są zupełnie bez woni i smaku.
Przez wszystkie znaczniejsze apteki można sprowadzić. — Piśmiennictwo i próbki tylko wprost przez generalnego zastępcę:

R EN E B L A N P IN  W ied eń , W ie d n e r G urtel, 26.

$  ¥  * ■

Sanatoryum, E r e s  b e i  Euznn południowy Tyrol dr; ;  ^ J „ t cyhch.
Kuracya na wolnem powietrzu. Dyetelyozna. Hydroterapia — Inhalacye. W  stosownych przypadkach choroby terajaia zasto­
sowana do cierpienia. Egzystuje od r. 1901 — powiększone, nojvo urządzone i zaopatrzone v windę w r. 1908 —  przebudowane 
z gruntu w  r. 1911 .  — Prospekty 'na żądanie. 266 D r  V . M a lfe r , naczelny lekarj

n
llJJj

D ra B o lesław a D R O B N E R A
w  K r a k ó w  g ,

plac SzczepańsK i 2. —  (Telefon 2059). 
( P i l ia  w  P r z e m y ś lu ,  u l. P r a n c is z K a n s k a  2 4 )

^ f lb le c a :

Wagi dziecinne do wypożyczenia (tygodniowo 
K. 2 '—  miesięcznie K. 6*— ).

Aparaty do leczenia gorącem powietrzem do
wypożyczenia (miesięcznie K. (r—  lub 8-— ). 

W ypożycza się i na prowincyę.

Kompletne wyprawy dla położnic. 
Bogato wyposażony dział dom owego leczenia. 
(Termofory, Opaski brzuszne, Aparaty do 

masażu, Aparaty indukcyjne i t. p.).

Cenniki na żądanie. 208 a
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P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
ORGAN URZĘDOWY T O W A R Z Y ST W A  LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO i T O W A R Z Y ST W A  
LEKARZY GALICYJSKICH, ORGAN ZWIĄZKU POLSKIEGO LEKAR ZY I PRZYRODNIKÓW 
W PETERSBURGU, T O W A R Z Y ST W  LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO, O RA Z

C Z A S O P I S M O  L E K A R S K I E
ORGAN TO W ARZYSTW  LEKAR SK ICH  PROW INCYONALNYCH  KR Ó LESTW A  POLSKIEGO.

Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

O gorączce menstruacyjnej u kobiet gruźli­
czych (z uwzględnieniem niektórych objawów 

patologicznych).

Przez

Dra Kazimierza Dłuskiego.

G o r ą c z k a  » m e n str u ac yjn a«,  w y k r y t a  przed kilkuna­

stu laty  przez T u r b a n a  u kobiet gruźliczych, stan ow iąc o d ­

tąd p rzffim io t licznych badań, nie jest jeszcze należycie  

wyjas'nioną. J a k  poniżej z o b a c z y m y ,  zdania k lin icystów

0 jej częstości, chwili p o jaw ia n ia  się, wreszcie jej stosunku  

do gru źlicy  i t. d. bard zo  się p o m ięd z y  sobą różnią. O d ­

razu n asu w a się pytanie, gdzie leży p r z y c z y n a  tych  różnic  

w p o g lą d a c h  ? W y d a j e  się nam, iż p r z y c z y n a  zasadnicza  

p olega na tem, iż dotąd  ani go rączk a, ani m iesiączkowanie  

teoretyczn ie  nie są dostatecznie w yjaśn io n e, że c a ły  szereg  

w a ż n y c h  spraw  b io lo g iczn y ch ,  z niemi zw iązan ych , nie zna­

lazł również p o m im o  licznych b a d a ń  i poszukiw ań n ależy­

tego wyjaśnienia, a w ięc  zw iązek m ięd zy  m iesiączką (M)

1 gruźlicą (T )  x) nie m oże b y ć  dziś jeszcze bliżej określony.  

Już sam o określenie gorączk i przez w y n a laz cę  ośrod k a cie-  

pło-twórczego, A r o n s o h n a ,  które brzmi: »wzniesienie cie­

płoty, w y w o ła n e  przez podrażnienie ośrod k a w y tw a rz a ją c e g o  

ciepło p rzy  je d n o cze sn em  wzm ożeniu p rze m ian y materyi i p rzy ­

spieszeniu tętna i oddbchu«, (x) nie tłóm aczy n am  całego k o m ­

pleksu zjaw isk  p ato logiczn ych , choć bardzo udatnie usiłuje 

za m k n ą ć  w  ogólnej formule niektóre w a żn e  zjawiska, za­

cho d zące  w  ustroju p od cza s gorączki. —  Jeśli  p rzy jm ie m y  

taką ogóln ą formułę, to odrazu zjawia się pytan ie  z p o ­

w o d u  p o g lą d ó w  K r e h la  i Bergla, p rzy to c zo n y ch  przez A r o n ­

sohna, a mianow icie, c zy  go rączk a może p o w sta w a ć  bez  

udziału układu n e r w o w e g o  w  tk an k ach  w s k u te k  ich rozpadu  

p o d  w p ł y w e m  działania na nie ciał b ia łk o w y c h ?  Zach o d zi  

duża w ą tpliw ość, czy p ytan ie  takie jest dziś ostatecznie  

rozstrzygnięte. —  O b o k  niego zjawia się drugie pytanie,  

jak się zdaje, ważniejsze jeszcze p od w z g lę d e m  te o r e ty ­

czn ym  i klinicznym. Jeśli  p o m in ie m y  go rączk ę d o św ia d ­

czaln ą, w y w o ła n ą  przez bezpośredni uraz (ukłucie) ciał 

p r ą ż k o w a n y c h  (corpora striata), to w o g ó le  ze sło w e m  go-

T ą c z k a  zw iązane jest dziś p ojęcie  o podrażnieniu tego

]) Uwaga. Ciepłotę będziemy stale oznaczali przez skró­
cenie przez literę T ,  miesiączkowanie zaś przez literę M.

o śro d k a na drodze zakażenia lub in to ksykacyi.  T y m c z a s e m ,  

p o m ijają c  już g o rączk ę  »hum oralną«, nie jest rozstrzygnięta  

sp r a w a  gorączki tak zwanej » n e r w o w e j« lub »psychicznej  

(»su ggestyjn ej«).  S tru m p ell  2) w p ra w d zie  idzie tak daleko, że 

zw o le n n ik o m  »czystej n e r w o w e j « gorączki przypisuje b r a k  d o ­

kład n e g o  spostrzegania chorych, m y  je d n a k  nie m o ż e m y  p o m i­

n ąć opinii ba d aczy,  k tó rzy  się tą sp ra w ą  specyaln ie  zajm owali  

i istnienie tej »n e rw o w e j*  gorączki u w ażają  za fakt, a nie 

za urojenie. P o z w o lim y  tu sobie p r z y to c z y ć  m ię d zy  innym i  

G luziń skiego (u ) i A ron so hn a, któ ry  znajduje aż i o  różnych  

odm ian tej gorączki (2) i p od aje  p r z y k ła d y  n ie p ra w d o p o d o ­

b n y c h  wzniesień ciepłoty do 4 9 . a naw et do 55  C °  po 

wstrząśnieniach n e r w o w y c h  przy p r a w id ło w y m  zresztą sta­

nie o so bn ikó w  (*)• M a m y  zresztą nasze własne spostrzeżenia  

na k o rzyść  tej opinii. —  R ó w n ie ż  go rączk a p sychiczn a  

(»su g ge sty jn a« )  m a za so b ą szereg spostrzeżeń i nie może  

b y ć  fifeyi inanu« odrzucona. P o z w o lim y  sobie p o w o ła ć  się 

tu m ięd zy  innemi na spostrzeżenia Fiirsta, oraz K oh lera  

i Behra. Jeśli  taki czynnik, j a k  zakażenie i in to k s y k a c y a  

o d g r y w a  d o m in u jącą  rolę w  p o w sta w a n ia  gorączki, to zn ó w  

czyn n ik  n e r w o w y  i p sy c h ic z n y  nie może b y ć  c ałk o w ic ie  za­

p oznany, a zwłaszcza u oso bn ikó w  z u kład e m  n e r w o w y m  

o podniesionej do w y s o k ie g o  stopnia pobudliwości, ja k  to 

się dzieje w  gruźlicy. P ytan ie  więc, c z y  u kład  n e r w o w y  

sam przez się nie o d g r y w a  p ew nej roli w g o rączce  »m en-  

s tr u a c y jn e j«?  —  A le ,  p om ijając  już zagadnienia sporne czysto  

teoretyczne, które je d n a k  na gruncie kliniczn ym  o dbijają  

się e ch em  w ątpliw o ści  lub niepewności, je d n a  z n ajw ażn ie j­

szych spraw, a m ianow icie  sp raw a p rze m ian y m ateryi W g o ­

rączce nie jest jeszcze dostatecznie zbadana. N ie jest na-  

szem zadaniem  w ch o d zić  w szczegóły, p o z w o lim y  sobie  

p o w o ła ć  się tu m ięd zy innym i na opinię R o lly e g o ,  k tó r y  

p o w ia d a ,  iż p om im o licznych bad ań  d o ty c z ą c y c h  p rze­

m ia n y  m ateryi  w  gorączce, »nie udało się jeszcze rzucić  

światła na najważniejsze zagadnienia« i zaznacza, że »o j a ­

ko ścio w ej stronie przem ian y m a te ry i  w  g o rą c zc e  w ie m y  

tyle, co nic« (42), oraz na M a g n u s a -A ls le b e n a ,  k tó ry  tw ier­

dzi, że u ciężko c h o r y c h  n a  gruźlicę przem ian a m ateryi  

m oże p o zo staw ać w  g ran icach  niem al p r a w id ło w y c h . Jeśli  

d o t y k a m y  tej sp ra w y ,  to z tej p rz y c z y n y ,  że sp ra w a p rze ­

m ian y m ateryi p od cza s m iesiączko w an ia —  ja k  niżej z o b a ­

c z y m y  —  nie je st  należycie  w y św ie tlo n a i n a p o ty k a  na

2) Ueber das sogenannte Hyster-Fieber*. Spraw, w  Miinch. 
m. W .« 1906, Nr 23.
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różne sprzeczności. Jeśli zaś przemiana m ateryi w  g o ­

rączce z jednej strony, w m iesiączkowaniu z drugiej strony  

nie jest dostatecznie zbadana, to stąd a priori w y p a d a  lo ­

g iczn y  wniosek, że stosunek m iesiączko w an ia do gorączki,  

gdzie p o d s ta w ą  są właśnie zaburzenia w  przem ianie m a te ­

ryi, nie może b y ć  d okładn ie  określony. A l e  to sp ra w a  dal­

szego rozważania. —  T y m c z a s e m  c h c ie lib y śm y  zw ró cić  

u w a g ę  jeszcze na je d n ą  w ażną okoliczność. W i a d o m ą  jest 

rzeczą, iż w  p e w n y c h  okresach m iesiączkow an ia ustrój, ja k

0 tem ś w ia d c z y  c a ły  szereg zjaw isk p ato logiczn ych , znaj­

duje się w  stanie zmniejszonej odpornos'ci. O tóż b y ł o b y  

rzeczą niepośledniej w a g i  wiedzieć, c zy  g o rączk a »men-  

stru acyjn a« działa w  kierunku zmniejszenia, c z y  też p o d ­

niesienia tej o d p o rn o ś ci?  D la te g o  j e d n a k  m u siało b y  b y ć  

pierwej rozstrzygnięte zasadnicze p y ta n ie ,  a mianowicie,  

c z y  go rączk a w o g ó le  p o m a g a  ustrojowi do sa m o o b ro n y  

przed zakażeniem  lub in to k sy k ac y ą ,  c z y  też obniża siły o d ­

porne, je d n e m  słowem , c z y  je s t  zjawiskiem  dodatniem, czy  

też sz ko d liw em  dla niego. W  ty m  względzie  zdania są b a r­

dzo podzielone. L i id k e  w  s w y c h  do św iad czen iach  n ad  zw ie­

rzętami dochodzi do wniosku, że g o rąc zk a m oże w p ł y w a ć  

ną w zm ożenie i przyspieszenie w y tw a rza n ia  się odtrutek  

(A n tik o rpe r)  i na w zm ożenie zdolności do łączenia się 

an tyge n u  z odtrutką. Z a ś  A r o n s o h n  i Citron ( 3) w  s w y c h  

d o św iad czen iach  u zwierząt nie znajdują w o g ó le  zw iększe­

nia ani n iw e cz n ik ó w  (Antikorper),  ani d o p e ł n ia c z a 3). R o lly  

formułuje sw ą opinię, opartą również na osobistych b a d a ­

niach, w  ten sposób, że u m ia rk o w a n a g o rączk a w y w ie r a  

w p ł y w  bardziej dodatni, niż ujem ny, na dążenie ustroju do 

szybszego uw olnienia się od d r o b n o u stro jó w  i ich toksyn  

lub ich zobojętnienia (41). J a k  wid zim y, sp ra w a jasną nie 

jest, a ty m cz a se m  m a ona bard zo  blizki zw iązek ze sp raw ą  

stosunku m iesiączkow ania do cie p ło ty,  co c h y b a  zb yte ­

czna do w o d zić.

W re sz cie  sam a istota m iesiączko w an ia nie jest p od  

w zg lę d em  fizyo lo g iczn ym  dostatecznie w yjaśniona. Biedl  

n. p. w y k azu je  niezależność m iesiączko w an ia od ja je c z k o -  

w an ia (owulacyi), które to m iesiączkowanie w  1/,i w y p a d ­

k ó w  o d b y w a  się z nią niejednocześnie. U trzym u je  dalej, że spe-  

cyaln e h o r m o n y  regulują  całą  k o r e la cy jn ą  działalność ja jn i­

k ó w , oraz, że istota m iesiączkow an ia p olega właściw ie  nie 

na krwaw ieniu, lecz na o k re so w o  o d b y w a ją c e j  się prze­

mianie b ło n y  śluzowej m acicy, —  m iesiączkowanie zaś jest  

ty lk o  c z ę ś c io w y m  tej p rzem ian y o bja w e m . (Z a u w a ż m y  m im o ­

chodem , że w  takich p og lą d a ch  wyprzedzili  Biedla o lat 

kilkadziesiąt fran cu zcy klinicyści,  j a k :  A r a n  i G irodet,  

(przyt. przez R ib . -D e s s a ig n e s ) ,  R ib e m o n t - D essaignes, T a r -  

nier). —  Inni zaś autorow ie staw iają  m iesiączkowanie w  bez­

pośred n im  p r z y c z y n o w y m  zw iązku z ja jeczk o w an ie m . S c h a e f ­

fer streszcza takie p o g lą d y  w  krótkich sło w a ch : »O hne  

O vu lation  keine M enstruation*. A  dalej n a p o ty k a m y  n ow e  

niejasności w  samej biologicznej osnowie m iesiączkowania.  

N a  miejsce d aw n ej teoryi Pfliigera, która n a drodze o d ­

ruchu n e r w o w e g o  tłu m a cz yła  cały  szereg p o w ik łan y ch  

sp ra w  b io lo g iczn y ch  i została p o d cię ta  w  s w y c h  o sn o w ach  

przez d o św iad czen ia  H a lb a n a ,  p o w stała  te o ry a  bioche-

3) Barankiejeff, wywołując u królików gorączkę przez ukłu­
cie doszła do wniosku, że gorączka zmniejsza wrodzoną ich 
odporność przeciw drobnoustrojom (gronkowce, paciorkowce
1 prątek (pneumobacillus) Friedlandera.

m iczn a, która te s p r a w y  usiłuje w y ja śn ić  przez dzia­

łanie wew n ętrzn ej w y d z ie lin y  ja jn ik ó w  na ustrój. A l e  

dziś nie jest nam jeszcze bliżej znane n aw et samo źródło

tej w yd zielin y. W e d le  A .  F r a n k l a  jest niem ciałko

żółte 4). Bouin zaś (p rzy to c zo n y  przez Biedla) i Biedl u w a ­

żają  za miejsce, w  którem  się on a w ytw a rza,  gru p ę k o m ó ­

rek, sta n o w ią c y c h  t. zw. »glan d e interstitielle«. N ie  jest ró­

wnież bliżej określona —  ja k  p o w ia d a  Biedl -—  chemiczna  

istota tej w ydzieliny, c h o ć  je d n a z je j  właściw ości, ja k  w y ­

p a d a  z d o św iad czeń  S c h ic k e le g o ,  —  an tago n istyczn a w  sto­

su nkach do w łaściw o ści  w y d z ie lin y  n ad n e rcza  i przysadki  

m ó zg o w ej,  —  a mianowicie, h a m u ją c y  w p ływ 7 na krzepli­

w o ś ć  krwi i obniżenie jej ciśnienia, w y d a j e  się dziś już  

ustaloną. W r e sz c ie  nie jest jeszcze n a drodze d o ś w ia d ­

czalnej dostatecznie w y ja ś n io n y  stosunek ja jn ik ó w  do in­

n y ch  g ru czo łó w  o wydzielinie wew nętrznej, ch o ć  badania  

ostatniej d o b y  rzuciły  już sporo św iatła na tę p ie rw szo ­

rzędnej w a g i sp ra w ę  biologiczną i ustaliły  zgodnie z e k sp e ­

ry m e n te m  p e w n e  t y p y  kliniczne (n. p. dystrophia adiposo-  

genitalis lub gigan tism u s infantilis).

T e m  sam em  rola h o r m o n ó w  » a sy m ila c y jn y c h «  i »deza-  

s y m ila c y jn y ch «  w  sp raw ie  m iesiączko w an ia na tle ogólnej  

»k o relacy i  c h e m ic zn e j« ustroju nie jest bliżej znana 5). C h y b a  

ja sn e m  jest, że dopiero bliższe określenie tej »korelacyi«  

może rozstrzygn ąć c a ły  szereg sprzeczności i niejasności, 

zw iązan ych  ze sp ra w ą  m iesiączkowania. —  N a  pierw szem  

miejscu m a m y  na w id o k u  sp ra w ę  przem ian y m ateryi i b e z­

pośrednio z nią zw iązaną sp ra w ę  ciepłoty. Jeśli  d o tk n ie m y  

p rze m ian y m ateryi w  M, to w id zim y  duże sprzeczności  

w p o g ląd a ch  p o szcze g ó ln y ch  autorów.

S c h r a d e r  (p rzyto czo n y przez Schaeffera), R a b u te a u  

i V e r  E c k e  (przyt. przez L .  Zuntza) twierdzą, iż przem iana  

m ateryi jest mniejsza p o d c z a s ,  niż przed M. —  R obin  

i Binet (przyt.  przez L .  Zuntza) przeciwnie, że n ajw ięk sza  

pod czas M. —  N a r y  J a c o b y  (przyt. przez L .  Zuntza) znajduje  

mniejszą p o , niż p od czas M. —  R iebold , a zwłaszcza L .  Zuntz,  

na p o d staw ie  w ła s n y ch  d ośw iad czeń , nie znajdują niemal  

żadnej różn icy:  przed, p od cza s lub po M.

O d p o w ie d n io  do ty ch  sprzeczności d ośw iad czen ia  fi- 

zyo lo giczn e au to ró w  dają  różne wyniki. O tt i Z ic h a r e w  np. 

tw ierd z ą,  że energia ż y c io w a  k o b ie ty  dosięga m a x im u m  

p r z e d  M, Bossi zaś, w r ęcz  przeciwnie, określa minimum  

tej energii właśnie p r z e d  M, z tego względu, iż to k syczn e  

su bstaneye, zaw arte  w  wydzielinie ja jn ik ó w , opu szczają  ustrój 

razem z w y d z ie la n ie m  się krwi.

4) Klein szczegółowo określa skład tej wydzieliny, czyli,
»ooforyny«. Wedle niego ma się ona składać z: »follikuliny*, 
»owuliny< i Auteiny*.

6) Artykuł niniejszy b y ł j u ż  na ukończeniu, gdy pojawił 
się artykuł Prof. Popielskiego >Teorya 'hormonów w oświetleniu 
faktów* (Lwowski Tygodnik lek. Nr 29, 1 9 1 1 ) ,  w którym autor 
na podstawie własnej teoryi ó wazodylatyniejodrzuca zupełnie 
istnienie hormonów. Rozstrzyganie zagadnień tego rodzaju prze­
kracza zupełnie granice naszej kompetencyi. Ale autor powiada: 
»Rozmaite narządy oddziałują na siebie zapomocą ciał chemi­
cznych, ale jeszcze w większym stopniu zapomocą nerwów*. —  
W  całym naszym artykule kładziemy nacisk na to, że dziś b l i ­
ż e j  nie są znane właściwości wydzieliny jajników i jej stosunku 
do wydzielin innych narządów. Byłoby również pożądane do­
kładne wyświetlenie roli ' nerwów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z oddziała chorób wewnętrznych (I. B.) krajow ego szpitala  
św . Łazarza w  Krakow ie.

Przyczynek do nauki o nowotworach w klatce 
piersiowej.

Podał

Prymaryusz Dr A. Krokiewicz.

Pierw otne n o w o tw o r y  w  klatce pierśiowej należą bez­

sprzecznie do rzad szych  zjaw isk ch o ro b o w yc h . N ajczęściej  

w y c h o d z ą  one z grasicy,  g ru czo łó w  oskrzelowych, z miąż­

szu p łu cn ego  i opłucnej (W illiam  Osler: » L e h rb u ch  der inter- 

nen Medizin 19 0 9 ), tudzież z tkanki łącznej śródpiersia (Eich-  

horst:  H a n d b u ch  der speziellen Pathologie u n d T h e r a p ie  fur in- 

nere K ran k h e iten  1 9 0 4 ). N a  io ,8 2 ę B se k c y i ,  d o k o n a n y c h  

w  instytucie p ato lo g ic zn y m  m onachijskim  w  ciągu osta­

tnich 1 0  lat (S e yd e l  Miinchener med. W o c h s .  N r  1 0 , 1 9 1 0 ) 

stw ierdzono w o g ó le  o b e c n o ś ć  n o w o tw o r ó w  w  klatce pier­

siowej 1 3 4 2  razy, t. j. i 2 '4 °/0.

H are  stwierdził na 520  p r z y p a d k ó w  n o w o tw o r ó w  

śródpiersia: 1 3 4  razy —  raka, 98  raz y  —  mięsaka, 2 1  razy  

gru czo lak a lim fatyczn eg o  (łym phom a), 7 razy  w łókniaka,  

1 1  razy  —  skórzaki, 8 razy  w ie ń co g łó w k ę , tudzież tłu- 

szczaki, g u m iak i,  chrząstniaki pojedyncze. W e d łu g  niego  

w  śródpiersiu najczęściej p o jaw ia  się rak, a p otem  mięsaki. 

W  48  p rzy p a d k a ch  rak a i 33  p r z y p a d k a c h  m ięsaka n o w o ­

tw ór usadowił się w y łą c z n ie  w  śródpiersiu przedniem. W e ­

dług statystyk i  Strauscheicla na 1 1 2  p r z y p a d k ó w  n o w o t w o ­

ró w  śródpiersia stw ierd zo n o : 46  razy raka, 30  razy  m ię­

sa k a ,  1 2  raz y  skórzaki, 8 raz y  gruczolaki lim fatyczne,  

S raz y  włókniaki, 3 razy w ie ń co g łó w k ę , raz g u zy  biała-  

czkow e, gumiaki, m i ę s a k o r a k a  (sarcom a carcinom atodes),  

chrząstniaka k o stn aw e go  (osteoidchondrom a), p otw o rn iak a  

(teratom a m yom atodes).

N o w o t w o r y  opłucnej (Eichhorst) w y stę p u ją  ja k o  raki, 

mięsaki, a rzadko włókniaki, chrząstniaki i torbiele skó-  

rzaste. P r a k ty c z n e  znaczenie m ają  raki i mięsaki. Mięsaki  

rzadziej się pojawiają, R ak i na opłucnej są p raw ie  żawsze  

poch od zen ia w tó ro rzę d n eg o , ch o ć  rzadko p o jaw ia ją  się 

i pierwotnie p o d  p ostacią  t. zw. śród b ło n iak ó w  (W a g n e r ,  

Fr an k e ],  Riedel), ro zw ijają c  się z środ b ło n ka n aczyń  limfa-  

ty c z n y c h  o płu cn ych .

N o w o t w o r y  w p łucach są w o g ó le  rzadkie. W i e le  z nich 

ma znaczenie tylko w y łączn ie  an ato m o -pato lo giczn e i tylko  

rak i m ięsak p łuc mają znaczenie kliniczne. O p ró cz r a k ó w  

i m ię sa k ó w  p ojaw iają  się w  p łucach włókniaki, tłuszczaki,  

chrząstniaki (Pollak), kostm aki (Devis, S. Pariot, Arnspergen,  

Przewoski), torbiele skórzaste i niekiedy n o w o tw o ry  mieszane.  

Przew oski opisał włókniaka, któ ry  za jm o w a ł g ó r n y  i średni 

płat płuca p r a w e g o  i d osięgał zn a czn ych  rozm iarów. S e y -  

del na 1 34 2  p r z y p a d k ó w  n o w o tw o ró w  klatki piersiowej  

stwierdził 1 8 4  razy  zajęcie płuc i opłucnej sp ra w ą  n o w o ­

tw orow ą, t. j. 1 3 7 % ;  z tych 73'4°/o stan b w iły  przerzuty  

( 1 35  przyp.);  w 9 -8 °/0 ( l8  VrzYP) n o w o tw ó r  przechodził  
bezpośrednio z sąsiednich narządów na płuca, a w  i 6 -8°/0 

( 3 1  przyp.) pierw otnie usadowił się. w  miąższu płucnym .  

W o g ó l e  raki pierw otne w  miąższu p łu c n y m  są rzadkie, 

a bardzo rzadkie m ięsaki; z w y k le  są one poch od zen ia

w tó ro rzęd n ego . R ein h ard  zebrał w  literaturze zaledwie 27  
p r z y p a d k ó w  p ie rw o tn e g o  rak a płuc.

T o ż  sam o i n o w o t w o r y  na osierdziu są rzadkie; nie­

k ie d y d o sięgają  wielk.ch rozm iarów, następnie rozrastają  

się w  tk an ce śródpiersia tak, iż sp raw iają  wrażenie, j a k o b y  

pierwotnie ze śródpiersia się rozwinęły. M ięsaki i raki na  

osierdziu p o w stają  najczęściej wtórorzędnie i to p rze ch o ­

d ząc bezpośrednio z sąsiednich narządów , a w ię c  z prze  

łyku, g r a s ic y  i t. d., rzadko ja k o  przerzuty. F o r s te r  i G u ar-  

nieri opisali po je d n y m  p r z y p a d k u  p ierw otn ego  rak a  w o rk a  

osierdziowego. B ard zo  rzadko s p o ty k a  się na osierdziu  

włókniaki, tłuszczaki, chrząstniaki, gruczolaki lim fatyczn e;  

m a ją  one w)dącznie p raw ie ty lk o  znaczenie a n a to m o -p a to ­

logiczne. T a k  sam o znaczenie an ato m o  - p atologiczn e m ają  

i n o w o tw o r y  mięśnia sercowego.

N a  26  p r z y p a d k ó w  p ierw otn ego  n o w o tw o ru  w  mięśniu  

se r c o w y m  stwierdził Berthenson 9 razy  mięsaka, 7  razy  

śluzaka, 6  razy włókniaka, 2 razy  raka i tłuszczaka.

N a  szczególniejszą u w a g ę  tak ze stan o w iska klini­

cznego, ja k  i an a to m o -p a to lo g iczn e g o  zasługują n o w o tw o r y  

w klatce piersiowej, k tó rych  punkt w y jś c ia  stan o w ią  żebra  

i mostek, t. zw. chrząstniako - mięsaki k o stn aw e (osteoid-  

chondrosarcom ata). Najczęściej ro zw ijają  się one z ochrzą-  

stnej, a bardzo rzadko z sam ych  żeber (Patho logisch -an a-  

tom ische D ia gn o stik  vo n  Jo h an n e s Orth. Berlin, 1 8 9 4  1 V i r -  

c h o w : D ie  kran kh aften  G eschw iilste  I. pag. 4 3 8 , 5 0 1 , 5 3 4 ); 

okazują utkanie złożone z tkanki kostnawej chrząstkow ej  

i łączn o -k om ó rko w ej,  zaw ierającej w y s e p k i  zw apniałe  (bós-  

artiges Osteoid Joh an n a Mullera) i o d znaczają  się zn aczn ym  

rozrostem i skłonnością  do tw orzenia takich sa m y c h  o g n isk  

p rzerzu tow ych  w  narządach w e w n ętrzn y ch .  W e d ł u g  S e y d l a  

i K a r e w s k ie g o  k a ż d y  guz na klatce piersiowej, a zw łaszcza  

na żebrach  i m ostku należy już w  sa m y m  zaczątku d o ­

szczętnie usunąć w raz z p rz y le g a ją c ą  o płu cn ą i częścią  

płuca, g d y ż  g u z y  te okazują c zęsto k ro ć  b u d o w ę  mieszaną,  

a częściej jeszcze są mięsakam i złośliw ym i, które p rzy  

względ n ie  n ieznacznem , ogran iczon em  w y p u k len iu  klatki  

piersiowej na zewnątrz rozrastają się sz ybko  do j a m y  

klatki piersiowej i przez sw ą  w ielk ość  w y w o łu ją  ucisk  

i przesunięcie n arząd ó w  w  k latce  piersiowej.

W  c ze rw c u  b. r. miałem sp o so b n o ść  spostrzegać na 

m oim  oddziale p r z y p a d e k  n o w o tw o ru  klatki piersiowej,  

k tó r y  tak ze stanow iska klinicznego, j a k  i a n a to m o -p a to lo ­

g iczn e g o  przedstawiał niezw ykłe  właściw ości.

J ó z e f  Ż., lat 28  liczący, strażnik p o l ic y jn y  z S .  ( K r ó ­
lestwo Polskie), z a u w a ż y ć  m iał od 7  m iesięcy na klatce  
piersiowej w  o k o licy  su tka p ra w e g o  o graniczone w y p u k le -  
nie, które od tąd  zw o ln a  nieznacznie się powiększało. Zrazu  
c h o ry  o d cz u w a ł ty lk o  od czasu do czasu nieznaczne d re­
szczyki i ból w praw ej p oło w ie  klatki piersiowej p rzy
g łębszem  o d d y ch a n iu  —  i dopiero o d  4  ty g o d n i do zn aje
ciągłego d o tk liw e g o  bolu w  boku p r a w y m , go rączk u je  
i poci się ro zp ływ m e . W  ostatnich kilku d niach do p o ­
w y ż sz y c h  p r z y p a d ó w  ch o r o b o w y c h  d o łą czy ła  się bardzo
znaczna duszność z osłabieniem, tak, iż ch o ry  z trudnością  
m oże leżeć i przeważnie tylko siedzi. Z  p o w o d u  tej zn a­
cznej duszności i g w a łt o w n e g o  u b y tk u  sił c h o ry  zgłosił się 
na dniu 2 3 . c ze rw c a  b. r. na oddział chorób w e w n ętrzn y ch  
k r ajo w e g o  szpitala św. Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie ,  gdzie też p rz y ­
j ę t y  został.

S t a n  ó w c z e sn y  ch o re g o :  O so b n ik  wzrostu średniego,  
o dość silnej b u d o w ie  ciuła. S k ó r a  tw arz y  blado-siną. N a -
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czyn ią  żyln e  na klatce  piersiow ej i w  górnej części brzu ­
cha nieznacznie rozszerzone. K o ś c ie c  p raw id ło w o  ro zw i­
nięty. C iep ło ta  ciała 3 Ó'6 ° C. G r u c z o ły  chłonne zewnętrzne  
p raw id ło w e , nie powiększone. K la t k a  p iersiow a po stronie  
p raw ej silniej w ys k le p io n a  i tamże m ięd zyżebrza w y g ł a ­
dzone. W  o ko licy  sutka p r a w e g o  na klatce  piersiowej w i ­
d o czn e w yp u k le n ie  o g ran icz o n e ,  w ielk ości  małej pięści  
czło w ie k a dorosłego. S k ó r a  w  tem miejscu ru chom a, prze-  
suwalna, a p o d  nią m ożn a w y c z u ć  gładkie w y p u k lo n e  że­
b ra i m iędzyżebrza. G u z  ten nie jest za u ciskiem  bolesny,  
nie tętni; jest dość  oporny. R u c h o m o ś ć  klatki piersiowej  
po stronie p raw ej znacznie upośledzona. K la t k a  piersiow a  
nieco w d e c h o w o  ustawiona. O d g ło s  w y p u k o w y  po całej 
stronie praw ej na klatce  piersiowej stłum iony, przez co  
stłumienie na klatce piersiowej łą c z y  się ze stłumieniem  
w ą tro b o w e m . S z m e r y  o d d e c h o w e  tam że p raw ie  zupełnie  
zniesione i tylko w  w ą zk im  pasie p rzylcrę go w ym , t. j. mię­
d z y  w e w n ę trz n y m  brzegiem  ło patki p raw ej,  a kręgosłupem ,  
szm e ry  o d d e c h o w e  o skrzelow e bez rzężeń i świstów. Po  
stronie lewej klatki piersiowej dolna granica płu ca le w e g o  
sięga z p rzodu w  linii su tkow ej do 3 . żebra, a z tyłu  w  li­
nii p r z y k r ę g o w c j  do do ln ego  brzegu 1 1 . żebra; m ało ru ­
choma. O d g ło s  o p u k o w y  tamże z przodu i z tyłu od  
szczytu aż do grzebienia łopatki p r z y tłu m io n o -b ę b e n k o w y ,  
a szm ery  o d d e c h o w e  oskrzelowe, p o k ry te  nielicznemi rzę­
żeniami; poniżej grzebienia łopatki aż do p o d s t a w y  płuca  
le w e g o  w y p u k  ja w n o  - b ę b e n k o w y ,  a szm ery o d d e c h o w e  
zaostrzone, p o k r y te  d o ść  licznymi świstami i furczeniami.  
N a k łu cia  próbne, d o ko n an e  kilkakrotnie;- w  guzie sam ym ,  
ja ko te ż w  praw ej p o ło w ie  klatki piersiowej w  ró żn ych  
m iejscach, nie w y k a z a ły  nigdzie o becn o śei  ja k ie g o k o lw ie k  
płynu, a opór, na jaki igła natrafiała p rzy  d o k o n y w a n iu  
p o w y ż s z e g o  zabiegu, nie b y ł  je d n o sta jn y ;  m ian o w icie  igła  
p o c z ą tk o w o  wch o d ziła  dość lekko, a potem  za trzy m yw a ła  
się, j a k b y  na jakiej tw ardej przeszkodzie i dopiero p rze ­
m o c ą  m o żn a b y ło  w b ić  j ą  głębiej.  N a k łu cia  p o m im o  dość  
fo rso w n e g o  zabiegu b y ł y  m ało bolesne. L i c z b a  o d d e c h ó w  
na minutę 3 0 ; d o ść  znaczna duszność, orthopnoe. P lw o c in y  
rop n e w  skąpej ilości, za w ier ały  prątki K o ch a.  ( C z a p ie w ­
ski =  ^ v !-) .

S e r c e  znacznie przesunięte na le w o  w  klatce piersio­
wej. U d erzen ie  kon iu szko w e serca w  6 . le w e m  m ięd zyże-  
brzu w  linii p ach o w ej przedniej,  oporne. W y m i a r y  serca  
nie dają  się bliżej ozn aczyć, g d y ż  od g ó r y  i na p raw o  łą­
c z y  się stłumienie serca ze stłumieniem o d  klatki piersio­
wej. T o n y  serca głuche. T ę t n o  regularne, na obu  tętnicach  
s p r y c h o w y c h  ró w n o c ze sn e ,  1 2 0  na minutę. R i v a - R o c c i  
1 1 5  mm.

J ę z y k  w ilg o t n y ,  c z y sty ,  bladosin y. Brzuch miernie  
w zdęty. W  jelitach m ierna ilość g a z ó w  i kału . W ą t r o b a  p o ­
w iększo n a, śledziona m acalna. B a d an ie  m oczu  d o ko n an e  
w  zakładzie chemii lekarskiej c. k. U n iw ersytetu  Jagiello ń ­
skiego w  K r a k o w ie  stwierdziło, co następuje: B a r w a  w in o w o -  
żółta, c. g. i ' 0 3 3 , przezroczystość p raw ie  zupełna, o d cz y n  
k w a ś n y ,  osad zw iększony, u ro chro m  zw iększony, urobilina  
p raw id ło w a, in d y k a n  b. silnie zw iększony, m o czn ik  zw ię ­
kszony, k w a s  m o c z o w y  zw ię k szo n y ,  chlorki p raw id ło w e,  
fosfo ran y ziem alkaliów  i fo sforany p o t a s o w c ó w  silnie zw ię­
kszone, białka, cukru g ro n o w e go , acetonu, kw asu  aceto-  
o cto w e g o , b a r w i k ó w  krw i i żó łcio w ych, ani in n ych  sk ład n i­
k ó w  n iep raw id ło w y c h  niem a; osad p o d  d ro b n o w id e m  za­
wiera p o je d y n c z e  k r ys zta ły  szczawianu w a p n io w e g o , n ab ło ­
n ek płaski pojed yn czo , dużo śluzu, le u k o cy ty .

B a d an ie  krw i w y k a za ło :  H b. 58 ° (Sahli), krw in ki czer­
w o n e  4 ,2 00 .0 0 0 , krw in ki białe 1 2 .4 0 0 ; w skaźn ik  0 "]\ p re ­
p a ra ty  barw io n e (Janner): neutrofile 6 o '5 °/0, l im fo c y ty  małe  
1 3 *8 °/o, l i m f o c y t y  duże 8 '8 °/0, e o z y n o w e  5 '8 % ,  bazofilne  
1 • 1 °/0, p rzejściow e 7 '7 °/0, m y e lo c y t y  2 ' i ° / fJ.

C h o r y  p o zo staw ał w  szpitalu przez 1 0  dni. W  czasie  
spostrzegania klinicznego stwierdzono zawsze św ia d o m o ś ć  
zupełnie u tr zym an ą ; zupełnie p ra w id ło w e  źrenice; znaczną, 
ustaw iczną duszność, g łó w n ie  w d e c h o w ą , od czasu do czasu

z przedłużonym i, głębo kim i o ddecham i, orthopnoe, p rzyczem  
liczba o d d e c h ó w  wyn o siła  3 0 — 48  na m inutę; tętno m ię k ­
kie, regularne, ró w n o cze sn e  n a obu tętnicach sp ry c h o w y c h ,  
około 1 2 0 ; ciepłotę ciała od 3 6 ’6 °— 3 Ó'9 ° C ;  mierną sinicę 
na tw arzy. W ś r ó d  coraz większej duszności c h o ry  zmarł  
nagle.

R ozp oznan ie  kliniczne o pie w a ło : T u m o r  mediastini, 
C om p ressio  bronchi ac p ulm onis dextri. A d h a e sio n e s  pleuri- 
ticae d. T u b ercu lo sis  pulm onum . D ilatatio ac dislocatio cor- 
dis in partem  sinistram thoracis.

O g lę d zin y  pośmiertne, d o ko n an e  w  za k ła d zie  anatomii  
patologicznej c. k. U n iw e rsy tetu  Ja giello ńskiego  przez Prof. 
D r a  G liń skieg o  w  dniu 5 . V II .  b. r. w y k a z a ły ,  co n a ­
stępuje:

R o zp ozn an ie  an atom iczn e: O ste o id -sa rco m a costae  V I .  
d e x tra e  in c avu m  pleurae d e x tra e  et m ediastinum  anticum  
crescens. A te le ctasis  totalis pulm onis d. e com pression e c. 
neoplasm ate. D islocatio  cordis in partem  sinistram thora­
cis. D islocatio  et aplanatio hepatis. H y p era em ia  recens pas-  
śnra o rg an o ru m  internorum. T u b ercu lo sis  p u lm on u m  C a-  
v ern a tu berculosa obsoleta in regione apicis p ulm onis sin. 
N o d i tuberculosi caseosi dispersi pulm onis d. et partis su- 
perioris p u lm on is sin. Bronchitis catarrhalis diffusa.

B u d o w a  d obra; o d żyw ie n ie  mierne. S k ó r a  na tw a r z y  
sino zabarw iona. T k a n k a  p o d sk ó rn a  bez obrzęków .

K la t k a  piersiowa s-zeroka i obszerniejsza po stronie  
p raw ej,  niż p o  lewej.  N a  bocznej części klatki piersiowej 
po stronie p raw ej zaznacza się o b e cn o ść  guza wielkości  
pięści, ze skórą nie zrośniętego, u noszącego p on ad  sobą  
mięśnie i skórę. P r z y  d o k ład n e m  o gląd an iu  w id a ć ,  iż 
w  obręb tego guza w ch o d zi V I .  żebro praw e, które, prze­
b ie g a ją c  w śród guza, bardzo znacznie w rzecio n ow ato  g ru ­
bieje i jest zastąpione przez tk an k ę n o w o tw o ro w ą , która  
stąd szerzy się głów nie w  głąb klatki piersiowej, tw orząc  
o lb rzym ich  rozm iarów  narośl, w y p e łn ia ją c ą  c ałk o w icie  p raw ą  
ja m ę  o płucną i śródpiersia, ściśle pozrastaną ze ścianam i  
klatki piersiowej (najściślej je d n a k  w  obrębie V I .  żebra), 
o d p y c h a ją c ą  całk o w icie  w o re k  osierdziowyigiryraz z je g o  za­
w a rto ścią  na stronę le w ą  i s p y c h a ją c ą  znacznie w  dół prze­
p on ę  po stronie praw ej. G u z  ten na przekroju m a w e jrz e ­
nie niejed n ostajn e; w o g ó le  jest zbity, tw ard y ,  z bardzo  
m nogiem i, w y ra źn e m i już m a k r o s k o p o w o  gn iazd am i ko -  
stnem i; m iejscam i p osiada wejrzen ie  je d n o lite ,  białawe,  
miejscam i g alaretow ate. P o d  d ro bn o w id e m  okazuje utkanie  
w łaściw e:  fibrochondroosteosarcom a. W a g a  guza w ynosi
1 1  k g  (22  Si).

K o ś c i  p raw id ło w o  rozwinięte. Czaszka, sym etryczna,  
p raw id ło w a. O p o n y  (tw arde i miękkie) cienkie, gładkie,  
lśniące. M ó z g  zbitości p raw id ło w e j,  dobrze u k r w io n y.  K o ­
mórki m ó z g o w e  p raw id ło w o  szerokie; w y ś ció łk a  ich gładka.  
M óżdżek, most, rdzeń przed łu żo n y bez zmian.

S ró d p iersie  p raw ie  całk o w icie  w y p e łn io n e  przez p o ­
wyżej o p isan y  guz n o w o t w o r o w y ;  p ró cz tego w id o c z n y ch  
k ilka o d d zieln ych  guzków , ja k b y  g ru c zo łó w  p o w ię k szo n y c h  
do wielkości orzecha włoskiego, a z a c h o w u ją c y c h  się na 
przekroju, j a k  guz g łó w n y  n o w o tw o ro w y .  Jam a opłucna  
p r a w a  ściśle w y p e łn io n a i pozrastana z guzem  n o w o tw o r o ­
w y m ;  do j a m y  opłucnej lewej w t ło c z o n y  w o r e k  osier­
dzio w y w raz z jego zawartością. [Opłucna płuca lewego  
w  szczycie  płuca silniej nastrzykana, upstrzona w y b r o c z y ­
nami i p o k ry ta  nalotami w łó k n ik a ;  zresztą cienka, [gładka,  
lśniąca.

P łu co  p raw e  zepchnięte całk o w icie  ku kręgo słu po w i  
i ugniecione przez ro zrastający się guz nowTo tw o ro w y . Miąższ  
j e g o  niedodęty, c ałk o w icie  be zp o w ie trzn y ;  w ś ró d  miąższu  
rozsiane p o je d y n c z e  gruzełki serowate. Płuco lewe w  d o l­
n y ch  częściach n ied o d ęte, bezpo.jyietrzne. N ie co  poniżej, 
szczytu stara ja m a  gruźlicza, wielkości ja ja  kurzego, naokoło  
o toczon a rozsianym i guzkam i serow atym i. Zresztą miąższ  
płu ca lew ego  jest p ow ietrzn y, p raw idłow ej zbitości, za uci­
skiem zalew a się mierną ilością c ie czy  jasnej i pienistej.

Oskrzela: błona śluzowa silniej p rzekrw ion a, rozpuk
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chniona, p o k r y ta  dużą ilością śluzu g ęste g o ;  zgięcia lub  
w y ra źn e g o  ugniecenia oskrzeli po w yjęciu  zawartości klatki  
piersiowej nie można b y ło  stwierdzić. G ru c z o ły  oskrzelowe  
bez zmian. B ło n a  śluzow a gardła, krtani i tc h a w ic y  biernie 
p rze krw io n a ; toż sam o i gru czo ł tarczowy.

W o r e k  o sierdziow y w raz ze sw ą  zawartością przesu­
nięty na stronę lewą. Osierdzie i nasierdzie gładkie, lśniące, 
cienkie. Z r a sta ją c y  się z osierdziem guz n o w o tw o r o w y  t w o ­
rzy g u zo w a te  w y p u k len ie  od stron y prawej do w o rk a osier­
dziowego. T k a n k a  pod nasierd ziow a bez zmian. S e r c e  wiel­
kości pięści. Mięsień s e r c o w y  p raw id ło w o  jęd rn y, dość sil­
nie u k rw io n y. N a c z y n ia  w ie ń co w e  bez zmian. K o m ó r k a  
i przedsionek le w y  nieco rozszerzone, o mięśniu niezgru-  
białym, w yp ełn io n e sporą ilością krwi półpłynnej. Za staw k i  
bez zmian. P o d o b n ie  za ch o w u ją  się i k o m ó rk a  i przedsio­
nek p r a w y  i zastawki w  sercu praw em . T ę tn ic a  g łó w n a  
’ ż y ły  g łó w n e  skutkiem  przesunięcia w o r k a  osierdziowego  
odpow ied n io  zgięte, zresztą bez zmian.

Ja m a  brzuszna, otrzew na bez zmian. Przepona pozra- 
stana z gu zem  n o w o t w o r o w y m  w k latce  piersiowej,  tw o rzy  
po stronie praw ej g u zo w ate  wielkie w yp u klen ie, przez co 
w ą tro b a jest obniżona i okazuje odp ow ied n ie  o d g n io ty  na  
górnej powierzchni. W ą t r o b a  sięga poniżej p ę p k a  i leży  
w  ja m ie  brzusznej ukośnie, t. j. w y s o k o  po stronie lewej,  
a nizko po prawej. Miąższ 'w ą t r o b y  silnie przekrw iony,  
zresztą m a k ro sk o p o w o  niezmieniony.

Śledziona, nerki, m iedniczki nerkow e, nadnercza, trzu­
stka, p rze łyk  i dalsze części przew o d u  p o k arm o w e go , ja k  
> narząd m oczowo- p łc io w y  bez zmian. K o ś c ie c  praw id ło w y.

R o zp atru jąc  rzecz bliżej ze stanowiska klinicznego,  

nie da się zaprzeczyć,  iż p rzy p ad e k  nasz budził n iezw ykłe  

zainteresowanie. Po d o kład n e m  zbadaniu zaraz d oszliśm y  

do przekonania, iż o b o k  ostrej s p r a w y  gruźliczej w  p łucach  

istnieje rów n ocześn ie  odrębna sp ra w a c h o r o b o w a  w klatce  

piersiowej,  która p o leg a  na w y tw o rz e n iu  się gu za n o w o ­

tw o ro w eg o. B r a k  wszelkiego tętnienia w y łąc za ł tętniaka;  

b rak ja k ie jk o lw ie k  treści w  jam ie opłucnej praw ej w o b e c  

znacznego w ysklep ien ia  p raw ej p o ł o w y  klatki piersiowej  

w y łą c za ł  o b e c n o ś ć  w ysięk u  z a p a ln e go ;  natom iast z a c h o w a ­

nie się stłumienia w prawej poło w ie  klatki piersiowej, nie­

je d n o sta jn y  opór p rzy  n akłuw aniu o g ran iczon eg o  w y p u k le-  

nia, a w zględnie praw ej p o ło w y  klatki piersiowej, uciśnięcie  

i zepchnięcie płuca p r a w e g o  w o kolicę  p rzy k rę g o w ą , prze­

sunięcie znaczne serca na stronę lewą, znaczna, duszność  

(orthopnóe) i rozszerzenie p o w ie r z ch o w n y c h  żył na klatce  

piersiowej i w  górnej części j a m y  brzusznej,  przem aw iały  

za n o w o tw o r e m  w  k latce  piersiowej, w y c h o d z ą c y m  n a j­

praw d op od obn iej z g ru czo łó w  śródpiersia. N a le ż y  też n a d ­

mienić, iż w o b e c  zn aczn ego osłabienia ch o re g o  nie można  

b yło zastoso w ać prześwietlenia promieniam i R on tgen a, c o b y  

rzecz jeszcze niezawodnie bliżej m o g ło  w yjaśn ić .  Z e  t w ie r ­

dzenie nasze nie b y ło  bezpod staw n e, w y k a z a ły  oględ zin y  

pośmiertne. P o  otw arciu klatki piersiowej można było  

stwierdzić, iż całe śródpiersie i ja m a  opłucna p r a w a  w y ­

pełnione b y ł y  przez olbrzym i guz n o w o tw o r o w y ,  ściśle po- 

zrastany ze ścianam i klatki piersiowej i z osierdziem, któ ry  

tw o rzy ł g u zo w a te  w y p u k len ie  od stron y praw ej do worka  

osierdziowego, przesunął w o re k  osierd zio w y wraz z z a w ar­

tością na stronę lew ą i s p y c h a ł  płuco p raw e  c ałk o w icie  ku 

kręgosłupow i, a przeponę po stronie praw ej znacznie ku 

dołowi. Zrazu też zd aw ało  się, iż siedzibę pierw otną n o w o ­

tworu stanowi śródpiersie; dopiero po d o kład n em  zb a­

daniu okazało  się, iż guz ten olbrzym i, w a ż ą c y  1 1  kg., nie 

Wychodził pierwotnie z tkanki lub g ru czo łó w  śródpiersia.

ale z V I .  żebra p raw eg o  i n astę p ow o  dopiero g łó w n ie  roz­

wijał się w  prawej poło w ie  klatki piersiow ej i w  ja m ie  

śródpiersia, w y w o łu ją c  n iepraw idłow e stosunki w  klatce  

piersiowej, a pon iekąd  i w  ja m ie  brzusznej przez przemie­

szczenie i ucisk o d n o śn ych  narządów.

N ie z w y k łe  rozm iary guza, w a ż ą c e g o  i i  k g  i charakter  

a n a to m iczn y  p rzem aw iają  za d o ść  p o w o ln y m  je g o  ro zw o ­

jem. O k oliczn o ści  tej p rzyp isać  należy, iż c h o r y  jeszcze  na  

kilka (6) ty g o d n i  przed zejściem śmiertelnem m ó g ł pełnić  

sw ą  służbę za w o d o w ą . P r z y c z y n ę  tego dziw n ego  zjawiską, 

odnieść n ależy  do zdolności p rz y sto so w y w a n ia  się ustroju  

do zmniejszonej pow ierzchni o d d e c h o w e j  w  czasie, k ie d y  

guz zw o ln a rośnie. D op iero  skoro są zajęte znaczne odcinki  

płuca, w y stę p u je  silna duszność, która nie daje  się niczem  

u sunąć i stanowi zapow iedź zejścia śmiertelnego. W  p r z y ­

p ad k u  n aszym  ró w n o cześn ie  to cząca się ostra sp ra w a g ru ­

źlicza w  p łucach przyspieszyła niezawodnie rychlejsze zej­

ście śmiertelne.

J a k  dalece ustrój może zw olna p r z y sto so w y w a ć  się do 

rozw oju guza w  klatce piersiowej, pou cza p rzyp ad ek, opi 

sa n y  przez S c h u la  (M unchener i«ed. W o c h s .  N r  24 , 1 9 1 0 ). 

Sc h u le  przytacza p rzy p ad e k  u chłopcri 1 5-letniego, gdzie  

m ięsak lim fatyczn y ( lym p h osarcom a) o rozm iarach g ło w y  

d zie ck a  ( 1 4 : 1 4  cm  śred n icy  —  b a d a n y  anatom icznie przez 

A sc h o ffa)  za jm o w a ł śródpiersie, b y ł  zrośnięty z osierdziem  

i uciskał w  zn a czn y m  stopniu płuco praw e i tchaw icę. G u z  

ten p om im o tak zn a czn ych  ro zm iaró w  w y w o ła ł  dopiero na  

d w a  ty g o d n ie  przed zejściem śm iertelnem o b ja w y  c h o ro ­

b o w e ;  poprzednio ch o ry  nic nie odczuwał.

Z e  stanowiska anatom o - p atologiczn ego n ależy  pod - 

nieść w  naszym  przyp ad ku , iż n o w o tw ó r pierw otnie w y ­

chodził z s a m e g o  żebra i dopiero n astępow o dosięgnął  

tak zn a czn ych  rozm iarów  w klatce piersiowej.

Oceny i sprawozdania.

Nowsze dzieła o wydzielaniu wewnętrznem.
W o b e c  tego, że sp ra w a g ru czo łó w  o wew n ętrzn em  

wydzielaniu, w y c h o d z ą c  poza .ramy fizyologii i patologii, 
wiąże się coraz wyraźniej z ogólnem i zagadnieniam i biolo­
gicznemu, a z drugiej strony z medy,evną kliniczną, ■—  nie 
będzie m oże rzeczą zb yteczn ą zestawić szereg n o w szy ch  
dzieł i artykułów, które w eszły  w  ostatnich czasach do li­
teratury przedmiotu, ja k o  dzieła klasyczn e lub podręczniki  
źródłowe. N a  p ierw szem  miejscu z pośród nich stawiani  
książkę B i e d  l a  »Innere Sekretion. Ihre physiologischen  
G ru n d lag en  und ihre B e d e u tu n g  fiir die P ath ologie« 1 9 1 0  
A u to r ,  profesor uniwersytetu w ied eńskiego, od szeregu lat 
p racu je  d o św iadczalnie w owej dziedzinie, nic w ię c  dziwnego,  
że w sposób g ru n to w n y  a jed n ocześn ie  p rzejrzysty  m ó g ł  
ująć praw ie w szystko  to, co zrobiono w danej sprawie. 
C hociaż cały  m ateryał książki o p r a c o w a n y  jest bardzo j e ­
dnolicie i równo, je d n a k  na pierwszy plan w y s u w a  się część  
o układzie n a d n e r c z y n o w y m : anatomia, chemia, fizyologia  
n ad n e rc zy  o p r a c o w a n e  są z niezw ykłą  i w szechstron n ą zn a­
jo m o ś cią  sp ra w y .  D alej  sp e cy a ln ie  dokładnie o m ó w io n e  są 
g ru czo ły  przytarczyczne, w  której to sp raw ie  szkoła w ie­
d eń ska znaczne p ołożyła  zasługi (badania Biedla, Pimelesa); 
dalej n ajnow sze badania nad rolą trzustki w  przemianie  
m ateryi, sp ra w a w e w n ętrzn e go  w ydzielania g ru czo łó w  p łc io ­
w y c h  o m ó w io n e są szczegółow o, ze w skazan iem  źródeł,  
a w szystko pisane ję z y k ie m  p ię k n y m  ła tw y m . C e ch ą  zna-
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m ienną książki jest. to, że. część  o g ó ln a  liczy zaledwie 24  
stronic; w id oczn ie  autor w  ten sposób zaznacza stanow isko  
dos'wiadczonego eksperym entatora, k t ó r y  wie, że w  sprawie  
tak zawiłej,  j a k  w e w n ętrzn e  w ydzielanie gruczołów, należy  
się u p o rać  z o lb r zy m im  m a te ryałem  taktów, a do u o g ó l­
nień i »korelacyi«  p rzy stę p o w a ć  ostrożnie.

D r u g ą  p racą  źró d ło w ą  w  tejże sprawie jest bardzo  
obszerna ro zp raw a am e r yk a ń s k ie g o  u czo n ego  S v a le  V i n ­
c e  nt ,  której pierwsza część ukazała się w »E rg e b n isse  der 
Physiologie« za rok 1 9 1 0 , a d ru ga u kazać się m a  wkrótce.  
A u to r,  również zn any ba d acz o m a w ia n y c h  zagadnień, u w z g lę ­
dnia i streszcza p rzed ew szystk iem  literaturę an gielską  i am e ­
rykań ską. Jest to p on ie ką d  z p e w n ą  ko rzyścią  dla czyte l­
nika,, sty k a ją c e g p  się przeważnie z p racam i niemieckiemi. 
S v a le  V i n c e n t  n ależy je d n a k  do rzędu g o r ą c y c h  p o lem i­
s t ó w ,  nie o d d a ją c y c h  często in n ym  tego, co się należy. 
Stron n iczo ść  je g o  w y stę p u je  np. w yb itn ie  w  stosunku do  
prac Popielskiego, k tó rych  w id o czn ie  nie zna, a w ię c  o c e ­
niać nie może.

N ie d a w n o  ukazała się książka i D ie  Gefassdriisen ais  
regulatorische S c h u tzo rg a n e  des C e n traln erven system s« (B er­
lin 1 9 1 0 ) —  E .  C y o n a ,  fizyologa znanego, k tó ry  je d n a k  
zajm uje w  n auce stanowisko o dosobn ion e. C z y  jest to *splen-  
did isolation*, czy  też los badacza, który, p o m im o  bezsprze­
cz n y ch  zasług w  fizyologii d ośw iadczalnej,  nie potrafił j e ­
d n ak w y t w o r z y ć  szkoły, trudno dziś p rzesąd zać; w  k a ż d y m  
razie książka jego nie p osiada dla szerszych  kół tej w a rto ­
ści. co dwie w yżej om ówione. N ie m a  ona charakteru p o d ­
r ęczn ik o w ego , o góln ego , a jest przed ew szystk iem  zbiorem  
w ła s n y c h  d o św ia d c ze ń , w ła s n y ch  p o g ląd ó w . L w i a  część  
książki p o św ię co n a jest ta r c z y c y  i przysadce. A u t o r  rozwija  
i uzasadnia sw o ją  teoryę, w e d łu g  której d w a  te narząd y  
w  ścisłej w zajem n ej zależności, regulują  czy n n o ść  serca nie­
t y lk o  na drodze chemicznej z a p o m o c ą  w y d z ie lin y  swoistej,  
ale i dzięki p e w n y m  p rzysto so w an io m  natu ry  mechanicznej.  
A u t o r  w  n am ię tn y  sposób polem izuje w  sprawie j o d o t y -  
r y n y  ze szkołą w iedeńską —  O tto v. Fiirthem , K a r le m  
S c h w a rz e m , przyczem , c z y ta ją c  obustronne prace, odnosi się 
wrażenie, że słuszność na ty m  punkcie jest po stronie E .  
C y o n a .

W  postaci oddzielnej broszury w y s z e d ł  artyku ł w sp ó ln y  
d r u k o w a n y  w »Berl. klinische W o c h e n s c h r ift *  (rok 19 0 9 ) 
przez B e i t z k e g o ,  P o l l a  i E h r m a n a  pod tytułem »Hi-  
stologie, Biologie  U. P h ysiologie  der N e b en n ieren system e«.  
Jest to rzecz nap isan a bardzo g ru n to w n ie  i ściśle, może  
w sk u tek  tego nieco ciężko, —  »trudno«, ja k  to się mówi. 
W a r t o  je d n a k  za d ać  sobie trud u w a żn e g o  przejścia w raz  
z autorami po szczeblach d o w o d ó w  an ato m iczn ych  i fi- 
z y o lo g iczn y ch ,  ze bra n ych  dla w yk azan ia , że nad n ercza są 
istotnie gru czo łem  o w e w n ę trzn e m  wydzielaniu.

Jeszcze w  roku 19 06  w e  w sp o m n ian em  już i przyno-  
szącem  zawsze m n ó stw o  c ie k a w y c h  rzeczy w y d a w n ic t w ie  
A s h e r a  i S p iro  —- » E rg eb n isse  der P h ysiologie«, ukazał się 
niewielki arty k u ł fizy o lo g ó w  angielskich B a y  1 i s s a i S t a r -  
l i n g a  p o d  tytułem : »D ie chem ische K oo rd in ation  der
F u n k tio n en  des Kiórpers*. Starling, ja k  w iad om o , jest tw ó rcą  
teóryi h o rm o n ó w  i dlatego też p o w y ż s z y  artyku ł jest au ­
te n ty czn y m  doku m en tem  w sprawie, która znajduje g o rli­
w y c h  rzeczników, ale i b e zw zg lę d n y ch  p rze ciw n ik ó w  ( P o ­
pielski —*■ T y g .  L e k .  1 9 1 1 ). A r t y k u ł  ó w  n ap isan y jest na­
d e r  zajm ująco, a zwięźle. Naturalnie  od d aty  powyższej,  
p ublik acyi  nagrom adziło się dużo c ie k a w y c h  fak tó w , szcze­
gólnie w  dziedzinie ko re la cy i  n arząd ó w  rozrodczych. W y ­
soce interesujące w ty m  względzie  są w yn iki,  otrzym an e  
przez- L e o  L ó b a  z Filadelfii (Centralblatt fiir Physiologie,  
także A r c h iv  fiir En tw ick e lu n g sm ech an ik ).

W re sz ćie  c h c ia łb y m  w sp o m n ie ć  o p racach  internistów  
tej szkoły, która stara się w iad om ości,  z d o b y te  przez fizyo­
lo g ó w  w  sprawie w e w n ę trzn e g o  w yd zie la n ia  gruczołów, roz­
szerzyć i w y ja śn ić  faktam i i spostrzeżeniami, dostarczanem i  
przez klinikę. M yślę  naturalnie o szkole N o o rd e n o w sk iej,  —  
o p racach  F a l  t y ,  E p p i n g e r a ,  R t i d i n g e r a  i ich w sp ół­

p ra c o w n ik ó w . D r u k o w a n e  są przeważnie w  » Zeitschr. fiir 
klin. Med.« w ostatnich trzech latach, a także w  spraw ozd a-  

. niach ze zjazd ó w  internistycznych, o d b y w a n y c h  w  W ie sb a -  
d enie; w  polskich czasopism ach re ferow an e są zw y k le  b a r­
dzo starannie. Prace p o w y ższe  są niezmiernie c ie k a w e ; czy  
nie są zb yt sch em atyczn e, —  p o k ażą  badania in n ych  kli­
nik i szkół.

Z  p o l s k i c h  p rac  do św iad czaln ych, d o ty c z ą c y c h  sp r a w y  
w e w n ętrzn e g o  w yd zie la n ia  g ru czo łó w  (w  szerokiem tego  
słow a znaczeniu), zn a n y m  jest c yk l badań P o p i e l s k i e g o  
i je g o  w s p ó łp r a c o w n ik ó w : Czubalskiego, M azurkiewicza, M o -  
clrakowskiego, Studzińskiego, W ile n k i  i in. Prace te, —  p ra­
w ie w szystkie  d ru k o w an e  po polsku w  » T y g o d n i k u  L e k a r ­
skim *, —  są w  świeżej pamięci c zy te ln ik ó w  polskich. W y s o k a  
w a rto ść  ich przekracza r a m y  pobieżnej ocen y. D alej  p r z y ­
pom in am  p oszu k iw an ia k lin icystów  polskich, ró w n o ległe  do  
p rac wspom nianej szkoły  wiedeńskiej F a l t y  itd. S ą  to cie­
k o w e  p race  M. Reichensteina, Selzera, W ile n k i  i inne, które  
c zęściow o dopełniają i prostują, częścio w o  p otw ierd zają  w y ­
niki szko ły  wiedeńskiej.

Ś w ie ż o  pojawiła się w  druku rzecz: * Z  biochemii li-
p o id ó w  i h o r m o n ó w * , —  napisana przez W a c ł a w a  M u t e r -  
m i l c h a ,  w y d a n a  przez księgarnię W c n d e  i S p .  ( 1 9 1 1  r.). 
K sią ż k a  ta ( 1 3 6  stron) jest referatem, o p a rty m  na p rac ac h  
o ry g in a ln y ch  —  Banga, L a n g le y a ,  Baylissa  i Starlin ga, oraz  
książkach ta k  źró d ło w y ch , j a k  »Innere S e k re tio n *  Biedla.  
T o  też dla czytelnika, któ ry  niem a czasu na p ozn aw an ie  
o rygin ałów , książka Mutermilcha może służyć ja k o  surogat,  
nap isan y zajm u jąco, a p rzy te m  p o d a ją c y  duży m ateryał  
w  formie treściwej. Najlepiej napisane są działy  chemiczne,  
np. o cholesterynie, co jest zrozumiałem, g d y ż  autor jest  
chemikiem. Za g ad n ien ia  biologiczne trakto w an e są inteli­
gentnie, z p e w n ą  te n d e n cy ą  je d n a k  do uogólnień i an a lo ­
gii na gruncie nie zawsze dostatecznie p r z y g o t o w a n y m  do  
tego, albo w cale  nie n a d a ją c y m  się do tego D lateg o  też, 
u znając refer ato w y  m ateryał za bardzo d o bry, nie m o g ę  
nie odnieść się z p ew n em i zastrzeżeniami do o ry g in a ln y ch  
p o m y s łó w  na tle je g o  rozw ijan ych . O dn osi się to w  szczegól­
ności do p r ó b y  zu żytko w an ia teoryi h o r m o n ó w  w  p s y c h o lo ­
gii. Zresztą i w  tej literackiej »par exce llen ce « części p rzy ­
toczone są c ie k a w e  w y p o w ie d z e n ia  się L o c h a ,  N u ssb au -  
m a  i inne. T .  K o ź n ie w sk i

R. S a b o u i a u d .  Les teignes. Paris, Masson 1 9 1 0 , 
str. 8 5 0 , fig. 4 3 3  i 28  tablic.

Niniejsza książka stan o w i trzeci tom dzieła tego au ­
tora, p o św ię co n e g o  schorzeniom- sk ó ry  owłosionej. Z n a c z e ­
nie tej: m onografii jest wielkie n ietylko  przez to, że pisał 
ją  autor, za jm u ją c y  się od lat kilkunastu tą sprawą, ale 
przez ten w a ż n y  szczegół,  że o b e jm u je  cały  d o ty c h c z a so w y  
stan w ie d zy  naszej w ty m  kierunku, —  to też dzieło to 
stanowi coś je d y n e g o  w  sw o im  rodzaju. A u t o r  zgrom adził  
całe piśmiennictwo, o d n o szące  się do g rzy b ó w , z n a jd o w a ­
n y ch  w e w ło sach  i na m o c y  tych  d a n y c h  napisał p rzed e­
w szystk ie m  historyę rozw oju nauki o grzy b a ch .  W  nastę­
p n y c h  rozdziałach opisał d ro b iaz go w o  m e to d y  bad an ia  
w tej części mikrobiologii,  m e to d y  h o d o w an ia  ty ch  g r z y ­
b ó w  i sp o so b y  odróżniania ich odm ian, które liczą się na 
dziesiątki w  każdej p ojedyn czej grupie (trichophyton, mi-  
crosporon, favus). K a ż d ą  p o jed y n c zą  o dm ianę p o w y ż s z y c h  
grup opisał autor w obrazie klinicznym , w zach o w an iu  się 
w  stosunku do w łosa i skóry, w e  w szystkich  zn a n ych  w ł a ­
snościach b io lo g icz n y c h  w  ustroju i w  p o ż y w k a c h  sztu­
cznych. Ja sn o ś ć  układu i ję zyk a , k tó ry m  autor w ła d a  po  
mistrzowsku, przedstawienie jednolite  przedmiotu, nad k t ó ­
r y m  autor panuje w  zupełności, wreszcie  w a żn o ść  tego  
działu m ik r o b io lo g ii , k t ó r y  dzięki autorowi jest je d n y m  
z najlepiej o p r a c o w a n y c h , —  czyn ią  książkę niniejszą nie­
tylko  niezbędną w  każdej p raco w n i bakteryologicznej,  ale 
miłą i pożyteczn ą dla czytelnika- n a w e t  mniej o bzn ajo m io -  
n ego  z przedm iotem . L ic z n e  rysunki i fotografie, w y k o n a n e
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nader wzo row o , ułatw iają  zrozumienie i poznanie wszystkich  
Właściwości d o tą d  zb ad an ych, g r z y b ó w  teg'o r o d z a j .

Krzyształowicz.

J. B e n  a r i o .  Ueber Neurorez<dive nacb Salvarsan 
und nach Quecksilberbehandlung. 1 9 1  r. J.  F .  L e h m a n n s  
V e rlag .  Miinchen, str. 1 9 5 , duża 8 °. ./Ć e n a  6  M.).

S p r a w a  w y s tę p o w a n ia  schorzeń n e r w o w y c h  w e  w c z e ­
sn ych  okresach kiły jest w  odniesieniu do znaczenia leczni­
czego salw arsanu niezmiernie ważna, dlatego każd y, zajm u­
ją cy  się ty m  n o w y m  sp o so b em  leczenia, o d cz y ta  tę m o n o ­
grafię ze szczególnem  zajęciem , zwłaszcza, że autor stara  
się p rze d staw ić  p rzed m io to w o  spostrzegane dotąd przez ró ­
żn ych  autorów fakta i w y c ią g a  z nięh najbliższe wnioski.  
Z e s ta w iw sz y  znane dotąd p rzyp ad ki t. zw. n e u ro r e c y d y w  
po w s tr zy k iw a n ia ch  salw arsanu liczbie 2 1 0 ) i rozbierając  
je  k r yty cz n ie  p od w z g lę d e m  staty sty c zn y m , o b ja w ó w , da­
lej co do przebiegu, ro k o w an ia  i leczenia, stara się B. u d o ­
wodnić,  że te p rzy p ad k i w c ze sn e g o  schorzenia układu ner­
w o w e g o , głó w n ie  zaś n e rw ó w , które w y s tą p iły  w  pew ien  
czas po w strzykiw a n iu  salw arsanu u c h o ry c h  kiłow ych , nie 
dają się odnieść do tru jącego działania tego przetworu ar- 
szenikow ego. P rzeciw  takiem u działaniu przem aw ia czas 
m iędzy w strzykiw an iem , a w y stą p ie n iem  schorzenia n er­
w ó w / d a l e j  rodzaj sp raw y” patologicznej, p rzem aw iającej ra­
czej za stanem podrażnienia i zapalenia, a nie za sp ra w ą  
zanikową, któ ra znam ionuje zm iany p od  w p ł y w e m  arsze- 
niku w ystę p u ją ce .  B r a k  p o jaw ia n ia  się p o d o b n y c h  schorzeń  
n e r w ó w  u nie kiło w y ch , le czo n ych  salw arsanem , i w  istnie­
ją c y c h  już cho ro bach  n e rw o w y c h , p rze m aw ia p rzeciw ko  tru­
ją c e m u  działaniu tego przetworu. D alej  u stępow anie tego  
rodzaju zboczeń po leczeniu sw oistem  jest również d o w o ­
dem  p rze ciw n ym . O koliczn ość, że przew ażn a część n a w ro ­
tó w  w  tk an ce n e rw o w e j w y s tę p o w a ła  w  2 — 4  m iesięcy po  
w strzykiw an iu  salwarsanu, łą c z y  B. z c y k le m  ro zw oju  k r ę ­
tków, a d o d a ć  trzeba, że w  94 '9/o p r z y p a d k ó w  b y ł  to dru ­
g o rzę d n y  okres kiły, p od czas któ rego  ustrój przepełniony  
b y w a  krętkam i. B. sądzi zatem, że w szystkie  stwierdzone  
szczegóły, anatom iczne, biologiczne i kliniczne, stwierdzają  
zgodnie, iż niem a p o d sta w  do przypuszczenia pochodzenia  
to k sy c zn eg o  ty c h  n e u r o r e c y d y w . K rzyształowicz.

J. H e l l e r .  Die vergleichende Pathologie der Haut.
Berlin, A .  H irsch w ald , 1 9 1 0 , str. 6 3 3 , 1 7 0  figur i 1 7  tablic.

D la  żad n ego  m oże działu m e d y c y n y  nie jest tak w a ­
żną an atom ia p ato log iczn a p o r ó w n a w cz a ,  ja k  właśnie dla 
dermatologii. M im o  różnic an ato m iczn ych  p o w ło k  z e w n ę ­
trznych c z ło w ie k a  a zwierząt, zn a jo m o ść  ch o ró b sk ó rn y ch  
u zwierząt, poznanie ich w łaściw ości i sp o so b ó w  p o w s t a ­
nia m o że w y ia ś n ić  niejeden szczegół w  patologii chorób  
skórnych. J a k o  p rzy k ład  może p osłu żyć rozwój m y k o lo gii  
W  derm atologii  przez poznanie i b ad an ia p o d o b n y c h  sp ra w  
c h o r o b o w y c h  u zwierząt. A u to r ,  p rzech od ząc patologię  ró­
żn ych  schorzeń sk ó ry  u zwierząt, w y k a z u je  przez liczne  
spostrzeżenia i w ie lk ą  ilość rycin, że wiele stan ó w  patolo­
gicznych, sp o strzeg an ych  w  skórze człow ieka, m a analogię  
U zwierząt. K s ią ż k a  niniejsza, napisana z w ielk ą  zn a jo m o ­
ścią histopatologii sk ó ry  w  szerokim zakresie, jest d o w o ­
dem, j a k  wielkie znaczenie m o g ą  mieć badania p o rów n aw cze.

K rzyształow icz.

Prof. F r .  S a l z e r .  Trudności rozpoznania chorób 
■nózgu na podstawie zmian na tarczy nerwu wzroko­
wego. [D ia g n o se  un d  Fe h ld iag n o se  vo n  | .Gehirnerkrankun-  
gen aus der Papilla N e rv i  optici], M o n ach iu m , 1 9 1 1 . (J. F .  
Leh m an n ). (C en a 1 - 50  M.).

K a ż d y  okulista zna i dobrze o cenia szczególne tru­
dności, ja k ie  nastręcza niejednokrotnie rozpoznanie zapo-  
ntocą bad an ia wziernikiem ro z p o c z y n a ją c y c h  się zmian na 
tarczy n erw u  w z ro k o w e g o , i to właśnie w  ty ch  p rzyp ad kach ,  
gdzie n e u ro p a to lo g ,  internista, w zględnie chirurg od orze- 
Czenia tego czynią zależnent nietylko sw o je  rozpoznanie

i rokow anie, ale i w y b ó r  postęp o w an ia leczniczego, np. p o ­
stanowienie co do p o d jęcia  zabiegu o p e ra cy jn e g o ,  z a z w y ­
czaj bardzo p o w ażn eg o , bo najczęściej chodzi tutaj o tre- 
p a n a c y ę  czaszki. Neuropatologow ie, interniści i chirurdzy  
nie zdają  sobie może tak doDrze s p r a w y  z tych  trudności 
i z tego p o w o d u  ro zp raw k a Salzera, która je  w y k azu je  
i o śjvi-tla  w  sposób dosad n y, p ow in n a w  p ie rw szym  r z ę ­
dzie w  ich gronie znaleść czyteln ików  Chodzi tu przede-  
w szystkiem  o rozpoznanie pierw szych  p o c z ą tk ó w  ta rczy  za- 
stoinowej.  W y n i k  badania okulistycznego nieraz w  takich  
p r z y p a d k a ch  przeważa szalę na stronę trepanacyi.  W o b e c  
ciężkiej odpow iedzialności, ja k a  z tego p o w o d u  sp ad a na 
okulistę, musi on w y d a w a ć  w y r o k  z ja k  n ajw iększą roz­
w a g ą  1 ostrożnością. Niem niej często zw raca  się neuropato  
log  do okulisty, ażeb y rozpoznał, czy  niem a na ta rczy  nerwu  
w z ro k o w e g o  p ierw szych  ś la d ó w  zblednięcia, w s k a zu ją c e g o  
na ro z p o c z y n a ją c y  się zanik n e rw u  w zro k o w e g o . T a k  tu, 
ja k  i tam, chodzi o rozpoznanie wczesne, a zatem już z tego  
w zg lę d u  niełatwe T ru d n o ś ci  p o c h o d zą  z kilku źródeł. Prze­
d ew szystkiem  już fizyo lo giczn y obraz ta rczy  n erw u  w z r o k o ­
w e g o  przedstawia, tak p o d  w zględ em  b a r w y  tarczy, j a k  
1 ostrości jej g r a n i c ,  różnice osobnicze, zawarte w  b a r­
dzo szerokmh granicach. P e w n e  ułatwienie stanowi p o r ó w n a ­
nie w ejrzenia tarczy  w  o b y d w u  oczach, o czyw iście  w  tych  
tylko p rzy p ad k a ch , gdzie m a m y  p o w o d y  p rzypuszczać zm ian y  
chorobn e tylko  po jednej stronie. W  p r a k ty ce  okulistycznej  
rozpoznanie w ziern ikow e w spiera się w  wielu p rzy p a d k a ch  
na w y n ik a ch  badan ia c zy n n o ścio w eg o , ja k  badanie wzroku,  
p ola widzenia, p oczu cia b a rw , poczu cia  światła i t. d. T y c h  
p o m o cn ic z y ch  ba d an  u obłożnie cho rych, często niep rzy­
to m n ych , trap io n ych  silnymi bólam i g ło w y,  j a k  to b y w a  
przy n o w o tw o rac h  m ózgu, albo nie m ożna przeprow adzić  
wcale, albo ty lk o  niedokładnie, i okulista skazany jest  
na w y d a n ie  ściśle p rze d m io to w e g o  orzeczenia, opartego  
w yłączn ie  na obrazie w ziern iko w ym . G d y  chodzi o ro zstrzy­
gnięcie, c zy  silniejsze zaczerw ienienie ta rczy  i zmniejszona  
w yrazistość  jej gran ic  m ają  b y ć  u w ażan e za znam iona p o ­
wstającej tarczy  zastoinowej, w ielce  p o m o c n e m  b y ł o b y  p o ­
w tarzać  badanie co  p ew ien  czas dla przekonania się, czy  
obraz nie mlega zm ianom . T y m c z a s e m  najczęściej czas na 
gli i zależy na pośpiesznem, doraźnem  rozpoznaniu. W  ła- 
twiejszem położeniu znajduje się okulista, gdzie rozp o zn a­
nie w a h a  się p o m ięd z y  czy n n o ścio w em , a anatom icznem  
schorzeniem  układ u  n e r w o w e g o  i gdzie  ję zy c zk ie m  u w a g i  
m a  b y ć  ocena, c z y  p o d ejrz an a blad o ść ta rc zy  jest, lub nie  
jest ozn ak ą ro zp o cz yn a ją ce g o  się zaniku n e rw u  w z ro k o ­
w ego . T u  m ożliwe są zazw yczaj  i d o k ład n e  bad an ie  c zy n -  

I n ościow e i dłuższa o b s e rw a c y a  chorego. D o  p ra c y  Salzera  
d o d an e  są ba rw n e  tablice d w u zn aczn y ch  o b ra zó w  wzierni­
k o w y c h ,  które w y k a z u ją  w szystkie  te trudności rozpozna­
wcze. W id z im y  n a nich p rzy p ad k i nadmiernej blad ości ner­
w ó w  p raw id ło w ych , zestawione z p rzyp ad kam i stw ierdzo­
n ego  zaniku ze zblednięciem  tarcz o wiele mniej w y b itn em ,  
lub p rzypadki pozo rn ego  przekrwienia n e r w ó w  z d ro w y c h  
o wiele znaczniejszego, niż przekrw ienie rzeczyw iste  w  p r z y ­
p ad k a ch  ro zp o czyn ającej się tarczy  zastoinowej.

K . W .  M ajew sk i

Piśmiennictwo bieżące.

Medycyna wewnętrzna.
S . A r a n y .  W  sprawie fizyologii i patologii prze­

miany białka (Zeitschr. fiir physik. u. diaet. Th er.,  marzec,
1 9 1 1 ). Białko p o d  w p ł y w e m  trawienia ro zp ad a się na sk ła ­
dniki zasadnicze: a m in o k w a s o w e  i w ę g lo w o d a n o w e ,  które  
jeszcze w  obrębie  śc ia n y  jelitow ej łączą  się z p ow ro te m  
w  tak zw ane białko obo jętn e (Neutraleiweiss) Białko takie  
zostaje drogą krwi d o p ro w a d z o n e  do ró żn ych  tk an ek  
ustroju, gdzie zam ien iw szy  się p o d  w p ły w e m  czyn n ości  s a ­
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m y c h  k o m ó r e k  na ciało białkowe, w ła ś ciw e  ty m  k o m ó r ­
ko m , zostaje  do p ro to p laz m y  wcielone.

T a k  jest w  w a ru n k a ch  fizyologicznych. W  w aru n kach  
zaś p ato logiczn ych , j a k  w  przebiegu c u k r z y c y ,  m o g ą  zajść  
następujące ewentualności:  A l b o  w  obrębie już samej śc ia n y  
jelitow ej,  dzięki p e w n y m  zaburzeniom, nie o d b y w a  się s y n ­
teza w szystkich  sk ład n ik ó w  zasad n iczych  białka straw io ­
nego, tak, że składniki am in o k w a s o w e  nie łączą się ze sk ła­
d n ikam i w ę g lo w o d a n o w y m i,  w sku tek czego  składniki w ę ­
g lo w o d a n o w e  dają p o w ó d  do p o w staw an ia  cukru w e  krw i  
a następnie w  m o czu ; albo zn ów  k o m ó r k a  nie jest zdolna  
z d ro b in y  białka o bo jętn ego  stw o rz yć  białka, w  k tó re g o b y  
skład w e szły  składniki am in o k w aso w e  i w ę g lo w o d a n o w e ,  
w następstwie czego  składniki w ę g lo w o d a n o w e  łączą się 
na cukier, k tó ry  z jaw ia się we krwi, a później w  moczu.  
Pow stałe  zaś w  w a ru n k a ch  p a to lo g iczn y ch  b e zw ęg lo w o d a-  
n o w e  białko ; d ą ż y  do łączenia się z w ę g lo w o d a n o w y m i  
składnikam i in n ych  ciał b ia łk o w y c h  p ro to p laz m y  kom órko*  
wej, w y w o łu ją c  jej rozkład i p o w staw an ie  m ię d zy  innemi  
ciałami także i ciał ace to n o w y ch . C ałą  tę sp ra w ę  p rzem ian y  
białka u w aża  autor za zależną od szczegó ln ych  zaczyn ów ,  
tak w  samej ścianie jelitow ej,  ja k  i w sa m e m  ciele k o m ór-  
k o w e m  ró żn ych  tk an e k ustroju. N a  działanie zaś tych  za­
c z y n ó w  w y w ie r a ją  wpływ',  zdaniem autora, p raw d o p o d o b n ie  
to k s y n y  ró żn ych  drobnoustrojów^, z n a jd u ją cy ch  się w  prze­
w o d zie  p o k a r m o w y m . D r  W eissglas.

E .  Ż e b r o w s k i  i A .  Z i w e r t .  O wpływie czarnego 
i białego mięsa na wydzielanie się w moczu kwasu 
moczowego i innych związków azotowych. (Russkij  
W r a c z  1 9 1 1 , N r  39  i 4 0 ). W  d y e te ty c e  panują obecnie  
nad er rozbieżne p o g lą d y  w  sp raw ie  znaczenia białego  
i czarnego mięsa w  o d żyw ian iu  chorych D o  roku 1900  
w'śród lekarzy z w y ją tk ie m  L e n k e g o  p an o w a ło  dość zgodn e  
mniemanie, iż czarne mięso, ja k o  zaw ierające  więcej, niż 
białe, sk ła d n ik ó w  w y c i ą g o w y c h ,  jest szkodliw e w  dnie i c h o ­
ro b a ch  nerek. D o p iero  w  r. 1899  na Zjeździe  internistów  
w  K arlsb a d zie  w y s tą p ił  p rze ciw  ty m  p o g lą d o m  N o o rd en ,  
a w  ślad za tem zjawił się c a ły  szereg p rac  chem icznych  
i klinicznych, które je d n a k  ze w z g lę d u  na sprzeczne w yn iki  
s p ra w y  nie w y ja śn iły .  A u t o r o w ie  badali w p ł y w  białego  
i czarn ego mięsa na w yd zielan ie  się w  moczu kw asu  m o ­
c z o w e g o  (określ, sp o so b em  Hopkinsa), m ocznika (określ,  
sp o so b em  Morner - Sioąuista), k re a ty n in y  (okr. sp osob em  
Jansona) i am oniaku (określ, sp o so b em  Fo lin a) w  7  p r z y ­
padkach. D l a  otrzym ania wybitniejszej ró żn icy  cyfr,  każde  
p o d aw a n ie  rnięśa poprzedzał w  d o św iad czen iach  autorów  
okres żyw ien ia  bezp u ry n o w e g o . Czarne mięso p o d aw a n o  
w  postaci p o lęd w icy ,  białe —  piersi kurzej, o ba p ozbaw ion e  
tłuszczu i ścięgien. Ilość w szystkich  b a d a n y ch  przez Z e  
b r o w sk ie g o  i Z iw e rta  zw ią zk ó w  m o czu  sz y b k o  wzrastała  
po przejściu od żyw ien ia  b e zp u ry n o w e g o  na mięsne i o d ­
wrotnie sp adała w  n a s tę p o w y m  okresie żyw ien ia  b e zp u ry ­
n o w e g o. A z o t  i m ocznik w y d z ie la ły  się przez m o cz r ó w n o ­
legle  i ilość m o czn ika stanowiła w  d o św iad czen iach  auto­
r ó w  8 0 — 9 0 %  ogólnej ilości azotu m o czu ; w  4  d o św ia d ­
czeniach zau w ażyli  autorowie, iż po p o d aw a n iu  czarnego  
mięsa n a d w y ż k i  obu  ty ch  sk ła d n ik ó w  w yd zie la ły  się nieco  
dłużej, niż po białem mięsie. C o  do k reatyn in y, to ch o ­
ciaż spostrzegać się d aw ała  takaż różnica zależnie od ro­
dzaju mięsa, je d n a k  ilość jej w ahała  się znacznie naw et  
w  okresach ż y w ie n ia  b e zp u ryn o w ego.

Ilość kw asu  m o c z o w e g o  już na drugi lub trzeci dzień 
żyw ie n ia  b e z p u ry n o w e g o  sp ad ała  do mniej więcej stałej c y ­
fr y ,  w ahającej się w  ró żn y ch  do św iad czen iach  m iędzy  
0 ,2 2 7 — 0 ,5 7 8 . Ilość ta o d p o w iad ała  ilości k w a s u  m o c z o w e g o  
t. zw. »e n d o gen «. Po podaniu mięsa ilość k w a s u  m o c z o ­
w e g o  w  moczu znacznie wzrastała, d osięgając  n ajw y ższ y ch  
c y fr  na drugi dzień żyw ienia mięsegi. P rz yc zy n ą  tego  
zwiększenia b yło  w yd zie la n ie  się kw asu m o c zo w e g o , t. zw. 
»ek to gen «, p o c h o d z ą ce g o  ze zw ią zk ó w  p u ry n o w y c h  mięsa.  
W  do św iad czen iach  au to ró w  ilości kw asu  m o c z o w e g o  »ekto-  
gen « w  okresach  żyw ienia czarnem  i oiałem mięsem b y ł y

mniej więcej te same, j e d n a k  m a x im u m  w yd z ie la n ia  się 
kwrasu m o c zo w e g o  p o d  w p ł y w e m  żyw ien ia  m ięsem  białem  
je st  wyższe, niż p rzy  mięsie czarnem, natomiast po przej­
ściu do żyw ien ia  b e zp u ry n o w e g o  zmniejszanie się w y d z ie ­
lania kw asu  m o c z o w e g o  b yło  znacznie pow olniejsze po  
okresie żyw ien ia  mięsem czarnem, niż pomrkresie żyw ienia  
mięsem białem. Ostatnie sw e spostrzeżenie tłóm aczą a u to ­
rowie w ten sposób, iż albo związki p u r y n o w e  mięsa czar­
n ego  w y z w a la ją  się i utleniają w  ustroju trudniej, niż ta­
kież związki mięsa białego, lub też związki p u r y n o w e  mięsa  
białego tw orzą w  ustroju rodzaj kw asu  m o c z o w e g o , któ ry  
łatwiej przechodzi przez nerki (harnfahiger). T e  w y n ik i  b a ­
dań  d o p ro w a d z iły  au torów  do przekonania, iż w  tych p r z y ­
pad kach , w  k tó ry ch  są w s k a zó w k i n iep raw id ło w o ści  w  w y ­
mianie zw ią zk ó w  p u r y n o w y c h ,  nie n ależy  zalecać p o k arm u  
mięsnego w o gó le, g d y ż  służy on ja k o  źródło w y tw a rzan ia  
się w  ustroju olbrzym ich ilości k w a s u  m o czo w e g o , co p rzy  
stałem żyw ien iu  m ięsem  m oże d o p ro w ad z ić  do znacznego  
nagrom adzenia się w  ustroju k w a s u  m o czo w e g o , w y d z ie la ją ce g o  
się z ustroju, j a k  w id a ć  z d ośw iad czeń  autorów, w  ciągu  
nie je d n e g o ,  lecz kilku dni. Mięso czarne jest p o d  tym  
względ em , w e d łu g  bad ań  autorów, szkodliw sze od białego.

Z. Gilewicz.
B i e r n a c k i .  W  sprawie rozpoznania i patogenezy 

kamieni żółciowych. (W ie n e r  klin. W o c h s .  1 9 1 1 , N r  1 7 ). 
N a jczęstszą  p r z y c z y n ą  tworzenia się kam ieni jest p o d łu g
B. skaza m o c zan o w a, natom iast b a k tery e  o d g r y w a j ą  tu 
mniejszą rolę, ja k  te g H  d o w io d ły  nieraz ba d an ia  ch iru rg ó w  
p rzy  o pe ra cyi  i t. zw. prom ieniste kam ienie cholesteary-  
nowe, p o c h o d zą ce  z pro stego  rozkładu żółci. N ajczęściej  
p rzy  k a m ic y  w y k a z a ć  m ożn a dziedziczność. —  P rzy  dokła-  
dnem  badaniu w y k r y ć  m ożna z w y k le  także i inne o b ja w y  
sk a zy  m o czan o w ej,  n. p. bo le  w k o ń c zy n ac h , tk liw o ść  że- 
b ro w o  - m ostk ow ą, kolki nerkowre, sw ędzenie sk ó r y  przy  
braku  n aw et żółtaczki, w yp ry sk i,  zm ian y w  m o czu  i t. p. 
Bez tła d n a w e g o  ka m ica  w y s tę p u je  c h y b a  u osób m ło d ­
sz y ch  (poniżej 3 5 . roku życia). N ieraz też spostrzegał B. 
w  K arlsb a d zie  p rzy k a m ic y  w  n astęp n ych  latach po p ie rw ­
szem leczeniu zm ian y d n a w e  w  staw ach. A .

Prof. S im o n  B a r  u c h  Kąpiele w durzę brzusznym. 
(Zeitschr. 1'. physik. u. diatet. Th erapie. C zerw iec, 1 9 1 1 ). 
A u t o r  w y r a ż a  zdziwienie, że w klinikach niem ieckich nie 
stosuje się zim nych kąpieli w przebiegu duru brzusznego  
w e d le  m e to d y  Branda, która w  klinikach S t a n ó w  Z j e d n o ­
cz o n y c h  znalazła należyte uznanie. —  W  francuskiem  w y ­
daniu sw e g o  dzieła o w o d o le czn ictw ie  p o d aje  autor staty ­
stykę, w e d le  której w  1 2 5 , 00 0  p rz y p a d k a c h  duru brzu­
sznego bez zastosow an ia kąpieli zim n ych  na sposób B ra n d a  
w y n o siła  śmiertelność 2 0 % ,  —  p rzy  zastosowaniu zaś k ą ­
pieli z im nych wedle B ra n d a  w y n o siła  śm iertelność w 74 26  
p rzy p ad k a ch  tylko  4 '2 6 % .  —  C e le m  takiej kąpieli zimnej  
w  durzę jest podrażnienie układu n e rw o w e g o  i w z m o c n ie ­
nie serca, a nie, j a k  to określali inni klinicyści,  obniżenie  
ciep ło ty  ciała. Zam iast zimnej kąpieli m o żn a w ed le  
autora stosowmć zawijania w  w yciśn ięte m o k re  przeście­
radła o ciepłocie 2 0 ° C. Przy w szystkich  takich zabiegach  
u w aża autor za n iez b ę d n y  w a ru n e k  nacieranie ciała, które  
w  w y s o k im  stopniu p rzy c zy n ia  się do przyspieszenia o d ­
czynu. Jeżeli o d cz y n  ustroju jest słaby, w t e d y  należy w ię ­
cej nacierać, a krócej kąpać. B łęd e m  je st  pod no sić  cie­
płotę w o d y ,  c h o rzy  b o w ie m  prędzej p rzy c h o d zą  do siebie  
po kąpieli o 2 0 ° C., a 5 minut trw ającej,  niż po kąpieli  
o 2 8 ° C., a 1 5  minut trw ającej.  K ąp iele  o ciepłocie  
2 7 0— 3 4 0 C. działają  o b ja w o w o ,  kąpiele zaś o ciepłocie  
2 0 ° — 2 5 0 C. działają z a p o b ie g aw c zo  przeciw^ ró żn ym  p o w i­
kłaniom. (T e ch n ik a  kąpieli wedle B ra n d a  i ich m o d y fik a -  
cyi  wredle autora p o d an a jest w  o rygin ale  bardzo dokładnie).

D r  W eissglas.
R. W a r s z a w s k i .  W sprawie fizycznego leczenia 

dychawicy oskrzelowej i rozedmy płuc. (Zeitschr. fur 
physik. u. diatet. Th erap ie. Maj, 1 9 1 1 ). Strassb u rg e r  w  swmim 
podręczniku w o d o le c z n ictw a  z w r a c a  u w a g ę  na następujące
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zjaw isk o : W s k u t e k  ciężaru >vody zm niejsza się w  pełnej  
ciepłej kąpieli o b w ó d  klatki piersiowej i brzucha, co może  
w p ł y n ą ć  korzystnie na czy n n o ść  o d d e c h o w ą  u c h o ry c h  na 
d y c h a w ic ę  o skrzelow ą i rozedmę płuc. —  N a  pod staw ie  
w łasn y ch  d o św iad czeń  na c h o ry c h  przekonał sie autor, że 
po szeregu kąpieli można za u w a ż y ć:  a) mniejsze u staw ie­
nie klatki piersiowej p od czas w y d e c h u ;  b) zwiększenie się 
r u ch ó w  klatki piersiow ej;  c) zwiększoną objętość  klatki  
p iersiow ej;  d) p opraw ienie się o g óln eg o  stanu cho rych. —  
D la te g o  dochodzi autor do wniosku, że pełne c e p ł ę . k ą ­
piele, polecany przez Strassbu rgera, zasługują w  zupełności 
na uw zględn ien ie  p rzy  leczeniu fizycznem  d y c h a w i c y  oskrze­
lowej i ro ze d m y  płuc. D r  Wei-gsglas.

E t i e n n e  i P e r r i n .  O zachowaniu się krwinek 
białych przy zapaleniu płuc. (Paris m edical i g n ,  N r  2 5 ). 
L i c z b a  k r w in ek  białych  w sa m y m  p oczątku  s p r a w y  p od -  
nqsi się nagle, w zrastając  w  4 . i 5 . godzinie od 1 5 ,6 00  do  
35 ,6 00  w  m m 3, i d o ch o d ząc  do szczytu dru giego do czw a r­
tego dnia, p o c ze m  p ow oln ie  i sto pn io w o  le u k o cyto za  m a ­
leje. U  d o ro słych  tuż przed p rzełom em  leu ko cyto za jeszcze  
się w z m a g a ;  u starcó w  u w ażają  E .  i P. taki p o d sk o k  za 
w y ją t k o w y .  Przed p rzełom em  zwiększa się liczba .limfocy­
tó w  do 5 5 — 6 4 % ,  pod czas g d y  zazw yczaj  charakteryzuje  
le u k o c y to zę  p rzy zapaleniu płuc p r z e w a g a  ciałek wieloją-  
drzastych. Polinukleozę n apotykali  E .  i P. tylko w  przy­
p a d k a ch  tow arzyszącej n ied o m o g i serca i w  okresie p rze d ­
zg o n n ym . Pojaw ian ie  się n o w e g o  o gn iska znam ionuje p o ­
n o w n y  wzrost le u k o c y to z y  i d alszy  jej przebieg ty p o w y ,  
ty lk o  nieco krócej trw ający, niż zw yczajnie. O p isy w a n e j  
przez n iektórych  k lin ic y stó w  przedwstępnej fazy h yp o le u k o -  
c y to z y  przed w y b u c h e m  zakażenia E .  i P. n ig d y  nie sp o ­
strzegali. Po jaw ian ie  się n ie p ra w id ło w y c h  k r w in ek  białych  
nie da się u ją ć  w  ścisłą ręgułę, atoli E .  i P. spostrzegali je  
znacznie częściej p rzy  k o ń cu  cho ro by, aniżeli w  jej p o ­
c z ą tk o w y c h  okresach. Dr Blassberg.

C l a u d e .  O surowiczem otorbionem zapaleniu opon 
mózgowych. (Paris m edical 1 9 1 1 , N r  4 5 ). O g ra n iczo n e  za­
p alenie surowicze o pon  m ó z g o w y c h ,  opisane przez C la u d ea  
i R a y m o n d a ,  różni się od ro zlan ego  zapalenia, oraz w o d o ­
g ło w ia  i stanowi o d rębn ą jed n o stk ę  kliniczną. N ajczęstszą  
p rz y c z y n ę  tego cierpienia stan o w ią  urazy, atoli n ależy p a ­
miętać, że n iek ie d y w y s tę p u je  ono dość późno po urazie. 
P o w in n iśm y  o niem m yśleć  zawsze w ó w cz as,  k ie d y  zaszedł 
uraz, a później w y s tą p iły  o b j a w y  w zm o żo n e go  parcia lub  
p odrażnienia k o r y  m ó zgo w ej.  T a k ż e  i c h o r o b y  zakaźne,  
ja k  g ry p a ,  ale przed ew szystk iem  kiła i gruźlica, m o g ą  mieć  
w ażn e znaczenie w  patogenezie tego cierpienia. G d y  w y ­
w ia d y  św iadczą  o kile, to leczenie sw oiste  w tych  p r z y p a d ­
k a ch  często nie wystarcza. O b ja w ó w  nie należy łą c zy ć  
w  zw iązek z uszkodzeniem  o śr o d k ó w  n e rw o w y c h , póki się 
p łyn u  o to rbio n ego  nie wypuściło. Cierpieniu temu z w y k łe  
t o w a rzy s zy  c ały  zbiór o b ja w ó w  w z m o żo n e go  parcia  śród-  
czaszko w ego , ak: w z m a g a ją c y  się ból g ło w y ,  w y m io ty ,  
d r g a w k i p a d ac zk o w e , zaburzenie św iad om ości i otrętwienie. 
W  k a ż d y m  razie zw ra c a ją  na siebie p rzed ew szystk iem  
u w a g ę  o b ja w y ,  ś w ia d c z ą ce  o zajęciu opon, a m ianow icie:  
g o rączk a, n iem iarow ość tętna i od d ech u , sztyw n o ść  k a r k u  
i kręgosłupa, oraz o b ja w  K ern iga. N ato m iast rzadko n a p o ­
ty k a  się zaburzenia w z r o k o w e  i zm ia n y w  źrenicach, które  
o d g r y w a j ą  tak w a żn ą  rolę p rzy  rozpozn aw an iu  gu zów  
m ó z g o w y c h  i w o d o g ło w ia .  N a k łu cie  lęd źw io w e nie w y k a ­
zuje tak w z m o żo n e go  parcia, j a k  p rzy  w o d o g ło w iu  w e w n ę ­
trznem, p rzy  któ rem  parcie  d ochodzi do 1 5 0  mm, a nie­
k ie d y  przekracza 500  mm. W  płynie m ó z g o w o -rd z e n io w y m  
b y w a  niewiele elem entów, lub b ra k  ich zupełni,e- T a k ż e  
b r a k  zupełnych porażeń w  k o ń c z y n a c h , oraz p ew n e  ry tm i­
czne r u ch y  za jętych  k o ń c z y n , które niezawsze o d p o w ia ­
daj j d r g a w k o m  Ja ck so n o w s k im , charakteryzują to cierpie­
nie. C h o ro b a ta daje d o bre  w y n ik i  o peracyjn e, atoli nie 
n ależy się za d ow aln ia ć  tylko  d e k o m p resyą, lecz w  razie  
braku tętnienia m ózgu  n ależy uskutecznić wielokrotne n a­
kłucia p ró b n e  o p o n y  tw ardej i pam iętać, że m oże b y ć

kilka ognisk otorbionych. S a m o r o d n e  wyleczenieisię  i w es­
sanie o torbion ego zapalenia opon jest mało p raw d o p o d o b n e .

D r  Blassberg.
N o w o s i e l s k i .  W  sprawie wzrastania śmiertelno

ści z powodu raka. (Russkij W r a c z  [ 9 1 1 , N r  4 1 ). D o  sta­
tystyki swojej użył autor d a n y c h  72  A n n u a l  R e p o rt  o f  
R e g i s t r a r - G e n e r a l  in E n g la n d  and W a le s  co do śm iertel­
ności z p o w o d u  rak a w A n g l i i  w  r. 18 6 9 , l &99 i I 9 ° 9 -

Z  d a n y c h  p ray to czo n y ch  przez autora widać, iż od  
r. 18 6 9  do 1 9 0 9  śm iertelność z p o w o d u  raka wzrosła w  A n ­
glii przeszło w  dwójnasób. W z r o s t  ten d o ty c z y  je d n a k o w o  
w szystkich  form raka. Ś m ie rte ln o ść  w śród m ężczyzn  w z r o ­
sła znacznie więcej, niż w ś ró d  kobiet. Z. Gilewicz.

R o u x .  O przewlekłym nieżycie żołądka i jegę le­
czeniu. (łParis m edical 1 9 1 1 , N r  2 0 ). P r z y c z y n y  p rze w le ­
k łego  nieżytu żołądka są rozm aite i dad zą się w  n astę p u ­
j ą c y  sposób u g ru p o w a ć :  1 ) nieodpowiedni sposób żyw ienia  
się, n ad u żyw an ie  alkoholu lub k a w y ,  2 ) n iew łaściw e u ż y ­
w an ie  takich leków, ja k :  rtęć, jod , wino chinowe, żelazo, 
arszenik, 3 ) n ieodpow iedn i sposób jedzenia, niedostateczne  
żucie, pospieszne jedzenie, 4 ) złe uzębienie, 5 ) ro p oto k  dzią­
seł, częsty  u lud^ij n ie d b a ją c y c h  o czystość  j a m y  ustnej,  
zwłaszcza po ukończeniu 50  lat życia, 6 ) p ołyka n ie  p lw ocin ,  
które m o g ą  nietylko u gruźliczych w p ro w ad zić  prątki g r u ­
źlicze do p rze w o d u  p o k a rm o w e g o , lecz z którem i wchodzi  
do żo łąd k a wiele saprofitów z j a m y  ustnej, które m ogą  
drażnić błonę śluzową żo łądka i stać  się szkodliwe, 7 ) za­
burzenia w  krążeniu śluzówki żołądka, które są w y n ik ie m  
zaburzeń czyn n ości  serca i o g ó ln y ch  zaburzeń w  krążeniu.  
Z e  stan o w iska o b ja w o w e g o  dzieli R. p rze w lek ły  nieżyt żo ­
łą d k a na 3 g r u p y :  1 ) N ieżyt p rze w lek ły  z bolam i późnym i.  
Je st  to p ostać  najczęstsza, d o ty c zą ca  z w y k le  o p ilcó w  i oso­
b n ik ó w  p iją c y ch  kaw ę, u k tó ry ch  w  2 — 3 g o d zin y  po j e ­
dzeniu z w y k ły  w y s tę p o w a ć  boks w  o k o lic y  żołądka. Bóle te 
w y stę p u ją  tem później,  im obfitsze b yło  jedzenie. Bóle te 
poch odzą z pod rażnienia splotu trzew n ego i rozprom ieniają  
się ku piersiom (u kobietj, ku bokom , ram ion om  lub grzbie­
towi. N ie k ie d y  to w arzy szy  ty m  b o lo m  o d r u c h o w y  ślinotok.  
P o n iew aż  p rz y c z y n ą  ich b y w a  zazw yczaj  so k o to k  lub n a d ­
mierna k w a ś n o ś ć  soku żo łąd k ow e go , przeto zw alczanie ty ch  
przyczyn  usuwa bóle. 2 ) N ie ży t lekki. R ozpoznan ie  jest dość  
trudne. N ie ży t  ten zależy z w y k le  od w a d liw e g o  żucia. C h e r z y  
do zn ają  w zdęcia,  senności, zaczerwienienia tw arz y  lub nosa, 
a z czasem n aw et okazują o b j a w y  trądzika różowatego. B a d a ­
nie o k olicy  żo łądka w y k a z u je  w z d ęc ie  i o d gło s w y s o k i  b ę b e n ­
k o w y ,  o b e jm u ją c y  także przestrzeń T ra u b e g o .  U sunięcie w a ­
dliw ego  żucia usuwa cierpienie. 3 ) N ie ż y t  p rze w lek ły  zani­
k o w y  z zaburzeniami jelitow em i bez o b ja w ó w  żo łąd k ow ych .  
Bad an ie  stolca w y k a z u je  tk an k ę  łą czn ą  p o k arm ó w , która  
nie uległa zmianie. Zn ikan ie  o b ja w ó w  je lito w y c h  po p o d a ­
niu kw asu  solnego potwierdza rozpoznanie cierpienia.

P rz y  leczeniu w p ie rw szy m  rzędzie p ow in n iśm y się 
kierow ać stanem  bolesności. Przy silnych bólacli m u sim y  
się o g ran icz yć  do w y łą c z n e g o  p o d a w a n ia  mleka, ja k o  p o ­
karm u najmniej drażniącego. Przyjm u jąc,  że człow iek d o ­
rosły, m e p ra c u ją cy ,  p otrzebuje dziennie średnio 2 0 0 0 — 2 5 0 0  
kalo ryi  i że litr m leka o d p o w ia d a  700  jed n o stk o m , k o n ffl j  
czną jest rzeczą, b y  ch o ry  w y p ija ł  przynajm niej 3 litry  
m leka dziennie, to jest co 3 g o d zin y  p o le c a m y  w y p icie  
szklanki mleka. Po tej d y ec ie  mlecznej po 2 ty g o d n iach  
d o d a je m y  do d y e t y  chudą szynkę, sm ażo n ą rybę, g o to w a n e  
kurczę lub gołąbki, sucharki, krem  i c o k o lw ie k  masła.  
W  miarę p o p r a w y  d o d a je m y  po 6 — 8 ty g o d n ia c h  mięso  
w o ło w e , cielęce lub baranie, drób sm ażo n y  i ja r z y n y  g o t o ­
w a n e  tarte, p rzy czem  p o le c a m y  s p o ż y w a ć  p o k a r m y  tylko  
3 razy dziennie. Ja k o  napoju m ożna u ż y w a ć  czystej w o d y  
lub letniej śm ietanki bez cukru. W  ostatnim okresie, k ie d y  
ch o r y  czuje się dobrze, p o z w a la m y  na sp ożyw ki.  Przez c ały  
czas winno się zw rac ać  u w a g ę  na staranne żucie. Z  le k ó w  
p o lec a  R. słabe ro z c z y n y  so d y  (mniej niż w o d ę  V i c h y
k/a szklanki przed jedzeniem), oraz cytry n ian  lub chlorek  
so d o w y. D la  zwalczania nadmiernej kw aśn ości  radzi R . o b o k
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d w u w ę g la n iu  s o d o w e g o , któ reg o  działanie nie je st  trwałe,  
p o d a w a ć  zrana 20  g r a m ó w  w ę g la n u  bizm u to w e g o . D la  ła­
godzenia b ó ló w  sto so w a ć należy dioninę, kod ein ę i w o d ę  
c h lorofo rm o w ą , p rzy  n iedom odze wydzielniczej k w a s  solny,  
a p r z y  nadm iern em  w yd zie la n iu  p o d a w a n ie  b elad on y.

D r  Blassberg.
P a r m e n t i e r  i C h a  b r o i .  0  raku żołądka, wystę­

pującym pod postacią niedokrwistości. (Paris medical, 
1 9 1 1 , N r  2 1 ). Po opisaniu przez B ierm era w  latach 1868  
i 1 8 7 2  p o stę p o w e j niedokrwistości, ja k o  n o w e j je d n o stk i  
ch o ro b o w ej,  p ie rw szy  H a y e m  zaczął w y ró ż n ia ć  n ied o k rw i­
stość ciężką, p o ch o d zą cą  od rak a żołądka, od nied o k rw i­
stości złośliwej p ostęp o w ej.  Z  czasem  je d n a k  zaczęto c h o ­
robę B ierm era u w a ża ć  ty lk o  za zbiór o b ja w ó w  złośliwej  
niedokrwistości, w y w o ła n e j  przez rozmaite p rz y c z y n y .  W ś r ó d  
ty ch  p r z y c z y n  zajął rak żo łądka g łó w n e  miejsce. T e s a m e  
o b ja w y ,  co p rzy  nied o k rw isto ści  Biermera, w y s tę p u ją  b o ­
w iem  p rzy  r a k u ,  a m ian o w icie:  trupia bladość, suchość  
skóry, chudnięcie, obrzęki skórne, o góln e osłabienie, bra k  
apetytu, w stręt do mięsa i tłuszczów, gniecenie w  żołądku  
i w y m io ty .  B a d an ie  krw i w y k a z u j e  u b y te k  k r w in ek  czer­
w o n y c h ,  k t ó r y c h  liczba d ochodzi do 1 .5 00 .0 0 0 , a n aw et do
800.000 w  1 m m 3, o b e cn o ść  k o m ó r e k  sz p ik o w y ch  (m yelo-  
c ytó w )  w  ilości 7 — 2 0 °/0, oraz ją d rza stych  kr w in ek  c ze rw o ­
n ych , w  ilości 2 —  3 °/0. L e u k o c y t o z a  nie b y w a  stale stwier­
dzaną. O b e c n ie  zatem  nie ró żn iczk u je m y m ię d zy  niekrwi- 
stością B ierm era a rakiem, lecz sta ra m y  się stwierdzić, c zy  
p o w o d e m  niedokrwistości jest rak  żo łąd k a,  c z y  r a k  k ą ­
tn ic y  lub jelita  ślepego, albo też zapalenie nerek, gruźlica  
lub przew lek łe  zakażenia lub otrucia (kiła, zimnica, otrucie  
tlenkiem  węgla).

W  nader rzadkich p r z y p a d k a c h  m oże w y s tę p o w a ć  rak  
żo łądka p o d  postacią  n iedokrw istości śledzionowo-szpikow ej  
(anaem ia splenica m yeloidea), połączonej z ob rzę k ie m  śle­
d zio n y i bolesnością  kości. W e  krw i p o ja w ia  się nadm ierna  
ilość jądrzastych kr w in ek  c ze rw o n ych , d o c h o d z ą c a  do 4 4 % •  
W  tej p ostaci rak a z w y k ł y  się w ó w c z a s  ro zw ijać  przerzuty  
r a k o w e  w  szpiku k o stn ym , n iek ie d y  dostępne tylko b a d a ­
niu m ik rosko p o w em u .

P r z y c z y n y  n iedokrw istości p rzy  raku  są bardzo ró żn o ­
rodne, a m ian ow icie:  1 ) p o d u p a d łe  o dżyw ienie, zw łaszcza  
w s k u te k  usad ow ienia  się rak a  w  żołądku, 2 ) krw aw ien ia  
z p o w o d u  s p r a w y  wrzodzenia, 3 ) w tó rn e  zakażenia, k tó ry m  
sp rzyja  m a rtw ica  gu za n o w o tw o r o w e g o ,  4 ) ja d y, w ydzielane  
przez k o m órki raka, 5 ) ciała hem olizujące, zaw arte  w e  krwi  
cho rych, d o tk n ię tych  rakiem , 6 ) zaburzenia s p r a w y  tw o rze­
nia się krwi, zw łaszcza p rzy  p ow sta w a n iu  przerzutów r a k o ­
w y c h  w  n arząd ach  krw io tw ó rc zy c h .  D r  Blassberg.

Neurologia i psychiatrya.
F a c k e n h e i m .  Nowe drogi przy leczeniu pada­

czki. (Miinch. med. W o c h s .  1 9 1 1 , N r  3 5 ). W  r. 1 9 0 6  zau­
w a ż y ł  am eryk ań sk i lekarz S e l f  zupełne w y lecze n ie  (u oso­
bnika, cierpiącego na p ad ac zk ę  1 5  lat) z p adaczki po u k ą ­
szeniu przez grzechotnika i p rze byciu  ciężkiego, przez to 
w y w o ła n e g o  schorzenia. S p a n g le r  z Filadelfii stosuje od 
dłuższego czasu rozcień czo n y ja d  grzech o tn ika (Crotalus  
adam anteu s) u cho rych. U  p a d a c z k o w y c h  sto so w ał w  1 1  
p r z y p a d k a ch  przez kilka m iesięcy krotalinę i osiągnął, j e ­
żeli już nie w ylecze n ie, to bard zo  zn aczn ą p o p r a w ę  co do  
częstości n ap ad ó w . K ro talin a  jest to ciało złożone z su b­
stan cyi p e p to n o w a ty c h ,  ( w y w o łu ją c y c h  p orażenia n erwowe,  
oddechu), globulin (przepuszczalność n aczyń  krw io n o śn ych )  
i ciał, m a ją c y c h  działanie hem olityczne. Z a c h ę c o n y  p ró ­
b a m i Sp a n g le ra ,  pro w ad zi i autor ba d an ia  nad  leczeniem  
p ad aczk i krotaliną; do tąd  sto so w a ł j ą  w  5 p rzy p ad k a ch  
i otrzym ał k o rz ys tn y  efekt ta k  co do częstości n ap ad ó w ,  
j a k  i stanu odżywienia. N ie  n ależy  je d n a k  sto so w a ć  tego  
leczenia u osób cie rp iący ch  z b y t  d a w n o  na pad aczk ę, t. j. 
tam, gdzie przypuszczalnie są już zm ia n y n astę p o w e  w  k o ­
rze m ó zgo w ej.  W s tr z y k u je  się ro zc zy n  1 : 2 00 , p o stę p u ją c  
w  ciągu  10  ty g o d n i do 1 : 50  (w strzykn ięcia co 8 dni). O d ­

c zy n  m ie jsc o w y , zw łaszcza p rzy  p ierw szych  wstrzykn ięciach,  
jest bardzo silny. Ju ż  w  'a/4 m in u ty zjaw ia się silny ból, 
w  5— 1 0  minut w y b ro czy n a .  Ból tr w a 5— 6 godzin, p r z y ­
czem  cała k o ń c z y n a  bard zo  puchnie, zaczerwienia się lub 
sinieje. P r z y p a d y  te w z m ag a ją  się do 2 4  godzin, p ocze m  
ustępują, nie p o c ią g a ją c  je d n a k  za so b ą  n igd y  g ro źn ych  
następstw . K.

A .  S t e g m a n n .  Wyniki psychicznego leczenia kilku 
przypadków dychawićy (asthma). (Zentralbl. f. P s y ch o -  
analyse 1 9 1 1 , Z. 9 ). A u t o r  spostrzegał kilka p r z y p a d k ó w  
d y c h a w i c y  u dzieci, której n a p a d y  w  niekllbrych p r z y p a d ­
k a ch  praw ie całkiem  ustąpiły, a w  niektórych stały  się zn a­
cznie rzadsze p o d  w p ł y w e m  psychoterapii  i liypnozy. P o ­
d obnież spostrzegał autor 2 przyp ad ki d y c h a w i c y  u ko b iet  
w  wieku lat 4 1  i 4 5 , co do k tó ry ch  przypuszcza, że d y ­
c h aw ica p o w stała  na tle urazó w  p sy c h ic z n y ch  p r z y r o d y  
p łciow ej.  N a  podstawie ty c h  p r z y p a d k ó w  d ochodzi autor  

- d o  wniosku, że w  n iek tó rych  p rzynajm niej p rzy p a d k a ch  
d y c h a w ic a  ro zw ija  się z p o w o d u  u ra zó w  p s y c h ic z n y c h ;  po  
analizie i w ytłó m a czen iu  ty c h  u ra zó w  w y stę p u je  z w y k le  p o ­
lepszenie i w yzd row ien ie. W .  G r z y w o - D ą b r o w s k i  (Karolin).

G. J. M a r k i e ł o w .  Symptomatologia i patogeneza 
myastenii. (Żurnał im. 'K o rs a k o w a  1 9 1 1 , N r  2 — 5). A u ­
tor szczeg ó ło w o  ^opisuje d w a  p rzy p ad k i m y Ł d in i i .  Prócz  
t y p o w y c h  o b ja w ó w  tego  cierpienia spostrzegał autor stałą  
biegunkę, zd arzającą  się w  przebiegu tej c h o r o b y  stosun­
k o w o  rzadko. B ie gu n k ę  tę tło m a c z y  autor schorzeniem  g r u ­
czołu tarczow ego, k tó r y  w o b y d w ó c h  p r z y p a d k a c h  b y ł  p o ­
większony. J a k  w iad om o , w  chorobie B a s e d o w a  bardzo czę ­
sto w y stę p u ją  biegunki, a przeciw nie w  obrzęku ślu zo w a ty m  
(m y x o e d e m a )  nieraz b y w a ją  zaparcia stolca. O tóż niektó­
rzy autorowie sądzą, że nad m iern a c zy n n o ść  gruczołu tar­
c zo w e g o  (jak to z w y k le  w id z im y  w  chorobie  B a se d o w a )  
w y w o łu je  zm niejszenie zewnętrznej i w ew n ętrzn ej w y d z ie ­
liny trzustki, skutkiem  czego  w y stę p u ją  biegu n ki;  przy  
o brzęku ślu zo w a ty m  —  odwrotnie, upośledzenie w  c z y n ­
ności ta rc z y c y  w y w o łu je  nad m iern ą czy n n o ść  trzustki, 
i ja k o  sk u tek tego -— zaparcie stolca. Balint i Melnar, jako  
p otwierdzenie tego przypuszczenia p od ają,  że p rzy  p o d a ­
w aniu w y c i ą g u  z g ruczołu ta rc zo w e g o  ch o ry m  z obrzękiem  
ślu zo w a ty m  zaparcia u stę po w ały, a w y s t ę p o w a ł y  biegunki.  
L e v i ,  R otsch ild  i inni sądzą, że zaparcia i b ie g u n k i przy  
ty ch  cierpieniach m ają  sw e  źródło w  h am u jące m  lub p o -  
b u d z a ją c e m  działaniu soli wapnia, p on iew aż ta rczy ca  m a  
zn a czn y  w p ł y w  na p rzysw ajan ie  ty ch  połączeń.

P rz ech o d z ąc  do analizy poch od zen ia m yastenii,  p r z y ­
p uszcza autor, że cierpienie to p o w staje  z p o w o d u  schorze­
nia nie je d n eg o ,  lecz wielu gru czo łó w , a w  p ierw szym  rzę­
dzie ta r c z y c y ,  g ra s ic y  i nadnerczy, p rze d ew szystk ie m  j e ­
d n ak w c h o d zą  tu w  grę, j a k  się zdaje, z m ia n y  w  c z y n n o ­
ści ta rczycy.  W  G r z y w o - D ą b r o w s k i  (Karolin).

D z i e r ż y ń s k i  i K o ż e w n i k o w .  Szczególna po­
stać myokionii rodzinnej (m y o clo n ia  familiaris nocturno-  
atactica). (Żurnał im. K o r s a k o w a  1 9 1 1 , N r  2 — 3 ). Istota  
i poch o d zen ie  m y o k io n ii  są, ja k  dotąd, zupełnie nieznane. 
T e m  ciekaw sze jest spostrzeżenie autora, d o ty c z ą c e  4  człon­
k ó w  jed n ej rodziny. Ja k o  c e c h y  do p e w n e g o  stopnia odrębne,  
w y s tę p u ją ce  w  ty ch  czterech p rzy p ad k a ch , pod nosi autor n a ­
stępujące: i) C h arak te r  rod zin n y cierpienia. 2 ) P o d ry w a n ia  
p rze d ew szystk ie m  i najw ybitn iej w y s t ę p o w a ł y  p od cza s snu;  
p o d r y w a n ia  te m ezawsze b y ł y  sy m e tr y c z n e  i niezawsze  
w y s tę p o w a ły  jed n ocześn ie  w  sy m e tr y c z n y c h  g ru p ach  m ię ­
śn iow ych . 3 ) O d r u c h y  ścięgniste  b y ł y  znacznie w zm ożon e,  
je d n a k  o b ja w u  B abiń skiego, ani drgan ia  o d r u c h o w e g o  (clo- 
nus) nie było. 4 ) O b j a w y  bezładu w  k o ń c z y n a c h  d o ln ych .
5) U  je d n ej z c h o ry c h  prócz o b j a w ó w  m yo kio n ii  spostrze­
g an o  napad p a d a c z k o w a ty .  U w z g lę d n ia ją c  te w szystkie  c e ­
c h y ,  p ro po n u je  autor dla tej p ostaci m yo kio n ii  nazwę:  
» m y o clo n ia  familiaris nocturno - atactica«. N ie  w d a ją c  się 
w  roztrząsania co do p r z y c z y n y  i istoty tej cho ro by,  
z w rac a  autor u w ag ę, że o b e cn o ść  w e  w szy stk ich  czterech  
je g o  p r z y p a d k a ch  bezładu w  k o ń czy n ach  do ln ych  przem a-
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w ia ła b y  za zw yrod n ien iem  p e w n y c h  sy s te m ó w  d r ó g  ner­
w o w y c h .  W .  G r z y w o - D ą b r o w s k i  (Karolin).

Higiena.
H a  r t i g  K I  ut. Rury ołowiane, a woda do picia. (Journ. 

f. G asbeleucht.  u. W asse rv e rso rg u n g ,  1 9 1 1 , Nr 1 7 ). A u t o r  
o m a w ia  znaczenie techniczne rur o ło w ian ych  w ich zasto ­
sow aniu do d o m o w e g o  urządzenia w o d o c ią g o w e g o , ich za­
lety  oraz strony ujemne, nadto znaczenie zdrow otn e ze 
wzg lę d u  na m ożliw o ść  zatrucia w o d ą, n ab ierającą  ołow iu  
z rur. Jest rzeczą stwierdzoną, że ja k  z jednej stro n y może  
się ustrój p rzy zw yc za ić  do m a ły c h  d a w e k  ołowiu, tak z dru­
giej stro n y działają one i zbiorowo, sp ro w ad za jąc  o b ja w y  
c h o r o b y  p rzy  dłuższem używ an iu  w o d y ,  zawierającej ołów. 
D o k ład n e j g ra n ic y  co do w y s o k o śc i  d aw ki ołowiu, działa­
jącej szkodliwie na ustrój człowieka, p o d ać  nie można. Ze  
w z g lę d u  je d n a k  na działanie je g o  zb iorow e (kum ulatywne)  
p rzyjm u je  się, że zaw artość ołowiu w  wodzie nie p ow in n a  
przekraczać 0-3 mg. w  litrze w o d y .  Pojawianiu się ołowiu  
w  w odzie  sprzyja znaczniejsza zawartość  p ow ietrza wzgl.  
tlenu oraz k w asu  w ę g lo w e g o  w  wodzie. N ajbard ziej  sprzyja  
temuż stosunek t cz. tlenu na 2 cz. C 0 2, znaczniejsza za­
w a rto ść  chlorków, k w a s u  az o taw eg o  i azotowego, nadto  
p r o c e sy  elektrolityczne, w y w o ła n e  składem  rur o łow ian ych ,  
z a n ie c z y s z c z e ń ™  miedzią, cyn k iem , cyną, sp osob em  ich lu­
towania, oraz starannością  w  wyłożeniu w a rstw ą  c yn k u  
i w  m o n tow an iu  rur o ło w ia n ych  w e w n ątrz  c y n k o w a n y c h ,  
w  k o ń cu  od p rą d ó w  e le k tr yczn y ch ,  b łą k a ją c y c h  się w  ziemi  
w  sąsiedztwie rur w o d o c ią g o w y c h .  W o d y  zawierające p o ­
n ad  7 stopni niem ieckich tw ardości przem ijającej (tw ardość  
w y w o ła n a  w ę g la n am i ziem alkalicznych) tylko z p oczątku  
rozpuszczają  więcej nieco ołowiu z rur, p ocze m  w y tw a r z a ją  
na ich pow ierzchni warstwę, chro n iącą  od dalszego przecho­
dzenia metalu do w o d y .  b ró d k i ochronne przeciw przecho­
dzeniu ołowiu do w o d y  w o d o c ią g o w e j  w  ilości przyjętej  
za szkodliwą, muszą b y ć  różne i zastoso w an e do rozpusz­
czalności ołowiu w  w o d zie  w o d o c ią g o w e j.  Z a  zasadę je d n a k  
p rzy  k a żd e m  urządzeniu w o d o c ią g o w e m  p rzyją ć  n ależy w y ­
puszczenie w o d y ,  stojącej przez czas dłuższy, 1 2 — 24  godzin,  
w  rurach, ja k o  bezużytecznej, —  zapobieganie, b y  do rur  
w o d o c ią g o w y c h  nie m o gło  przed o staw ać się powietrze, —  
nieopróżnianie rur p od cza s n ieu żytko w an ia urządzenia w o ­
d o cią g o w e g o , u żyw an ie  rur żelaznych la n yc h  c yn o w a n y ch ,  
k u ty ch  c y n k o w a n © 1 , rur c y n k o w y c h ,  a naw et glin o w ych.  
M im o rozpuszczalności c y n k u  w  wodzie, nieraz d o ch o d z ą ­
cej do 50  a n aw et 10 0  m g. na liti w o d y ,  u w aża  K . u ż y ­
w anie rur c y n k o w a n y c h  i z litego c yn k u  za zdrow otnie bez­
pieczne. (Co do rur c y n k o w y c h  zbyt mało istnieje d o ty c h ­
czas dośw iadczenia. Przypis, spraw). W o d y  w o d o c ią g o w e ,  
zaw ierające  wiele  w o ln e g o  k w a s u  w ę g lo w e g o ,  a m ające  
tw ard o ść  przem ijającą  pon ad  7  stop. niem., n ależy przed  
w p u szczan iem  do rur o d w ie trzy ć  z kwasu, w  w o d a c h  mię-  
kich związać k w a s  d o d atkiem  śro d k ó w  chem iczn yw l, ja k  
w a p n e m  gaszonem , kamieniami w apien n ym i, m arm urem ,  
m a g n ezy tem , sodą, w o d n ikie m  s o d o w y m  itp. O ch ron ę p rze­
c iw  rozpuszczaniu ołowiu z rur p od  w p ły w e m  za b łą k an y ch  
p r ą d ó w  e le k tr yc zn y c h  otrzym uje się przez należyte o d d zie ­
lenie ulicznych rur od p r z e w o d ó w  elektrycznych. L .  Bier.

F e n y v e s s y  i D i e n e s .  Czy chleb wypieczony jest 
jałowym? (Zeitschr. f. H y g ie n e  t. 6 9 , str. 2 2 3 , 1 9 1 1 ). C i e ­
p łota  ośródki chleba dochodzi pod czas pieczenia do 9 4 —  
104  C., przeto g in ą  n ap e w n o  w  chlebie w y p ie c z o n y m  nale­
ży cie  b a k te ry e  cho ro b o w e, które p r z y p a d k o w o  do stały  się 
do ciasta. Z a w ie ra  ono jed n ak zazw yczaj zarodniki, k tó rych  
p ro ces pieczenia nie zabija. C h le b  przeto na p ew n o  me  
je st ja ło w y m , zachodzić przeto m o g ą  p r z y p a d k ó w  k tó rych  
chleb zawierać będzie b a k tery e  c h o ro bo w e, jeżeli zarodniki  
ich d o stały  się p rz y p a d k o w o  do mąki lub ciasta. O  p r z y ­
p ad k a ch  przeniesienia się chorób na tej drodze d o ty c h c za s  
nic nie w iadom o. L .  Bier.

E r l w e i n .  Wyjałowienie wody przy użyciu pro­
mieni pozafiołkowych. (Journ. f. G asbel,  u. W asse verso r.

1 9 1 1  N r  3 9 ). P u b lik a c y a  ta, w y w o ła n a  tematem o p o w y ż -  
szem brzmieniu, roztrząsan ym  na d o ro czn em  posiedzeniu  
niem ieckiego T o w a r z y s t w a  z a w o d o w c ó w  g a z o w y c h  i w o ­
d o c ią g o w y c h  w  Drez'nie, zajm u je  się o dkażan iem  w o d y  na  
pod staw ie  dośw iadczeń, d o k o n a n y c h  w  oddziale elektroche­
m ic zn y m  to w a rz y s tw a  a k c y jn e g o  Siem e n s i Halske w  B e rli­
nie. D o k o n a n e  w  tej p raco w n i badan ia p o r ó w n a w cz e  nad  
sterylizacyą  w o d y  p rzy  użyciu lam p ł u k o w y c h ,  u ży tych  
sw e g o  czasu do terapii Fin sen o w skiej  z elektrodam i żela- 
znemi, glinowem i i c y n k o w e m i wzgl. w ę g lo w em i,  napojo  
nenii solami p o w y ż s z y ch  metali,  a lam p  rtęcio w y ch  —  k w a r ­
co w y c h ,  —  stwierdziły  w y ż szo ść  ty c h  lamp. N atom iast p o ­
równanie lam p  ze sterylizacyą w o d y  za p o m o cą  ozonu o k a ­
zuje w y ż szo ść  tego d ru giego  sp o so b u  n ad  naświetlaniem  
promieniam i pozafio łk ow ym i, g d y ż :  1 ) dla m e to d y  ozoniza-  
cyi  w y tw o rzo n o  już aparaturę w  ruchu i co  do w y ja ło w ie ­
nia w o d y  p e w n ą  i d ającą  się za stoso w ać n aw et dla w iel­
kich urządzeń w o d o c ią g o w y c h ;  2 ) ozonizacya, p osłu gu jąc  
się krążeniem  powietrza, n ap o jo n eg o  ozonem, pracuje ze 
stałym  nad m iarem  ozonu, nie potrzebując  większej ilości  
siły, działa przeto zawsze p ew n ie  w y ja ła w ia ją c o  bez w zględ u  
na zm ieniającą się ja k o ś ć  w o d y  su row ej;  3 ) o zonizacya n a ­
w e t w o d ę  lekko żółto zabarw ion ą (o d barw iając  ją  z a z w y ­
czaj przytem ) —  oraz w o d ę  opalizującą odkaża, zatem n a ­
w e t w  ty ch  p rz y p a d k a c h  działa od każająco, w  k tó rych  
działa niepewnie lub też nieekonom icznie odkażanie p rom ie­
niami p ozafio łk ow ym i; 4 ) efekt p ew n ej sterylizacyi co do 
w o d y ,  w y p ły w a ją c e j  z ozonizatora, stwierdzić może łatw o  
i sz ybko  n aw et laik p rzy  zastosowaniu o d cz y n u  w o b e c  ro z­
czynu jo d k u  p o taso w e go  za p ra w io n eg o  skrobią, g d y  b a d a ­
nie ba kteryologiczne, które dla zb adania efektu sterylizacyi  
m e to d ą  prom ieni p ozafio łk ow ych  jest konieczne, daje  w y ­
nik dopiero po dniach kilku. L .  Bier.

H e s s e .  Sączki Berkefelda i zastosowanie ich do 
stwierdzenia bakteryi w wodzie. (Zeitschr. f. H ygien e, t. 
69 , z. 3 , 1 9 1 1 ). P r z y  sączeniu p ły n ó w , za w ierają cych  b a ­
kterye, m o żn a b a k te ry e  osiadłe na powierzchni sączk a w y ­
dzielić p raw ie  całkow icie  przez o d w ro tn e przepuszczanie  
p łynu przez sączek i stwierdzić j e  następ ow o  w płynie, 
o trz ym a n y m  z sączenia zw ro tn ego . Silnem i i krótkiemi  
uderzeniami p o m p y  4 - do 5 -krotnemi —  można w yd zielić  
z sączk a praw ie całą  ilość bakteryi, na nim zatrzym anych.  
Za stoso w a n ie  większej ilości seryi p ły te k  u żytych  do b a ­
dania w o d y  p o z w a la  na zwiększenie ilości p łyn u  zw rotn ego,  
przez co u zysku je  się w yn iki lepsze. M e to d a ta daje bar­
dzo dobre w y n ik i n aw et p rzy bardzo małej ilości b a k te ­
ryi, mniej niż 1 0  b a kteryi  w  litrze. W a r to ś ć  i użyteczn o ść  
m e to d y  m ożn a z w ię k szy ć  przez zastosowanie prostego urzą­
dzenia sa m o czyn n eg o , przez co udaje  się u żyć  do badan ia  
w ię k s z y ch  ilości w o d y ,  1 0  i więcej litrów. Za stoso w a n ie  
w ię k szy ch  są c z k ó w  o w y d a tn o ś c i  większej o d d a jeszcze  
lepsze usługi. Za sto so w a n ie  m e to d y  om awianej p rzy badaniu  
w ó d  stu d zien n ych  i u ż y tk o w y c h  na o góln ą w  nich z a w a r­
tość bakteryi, ja k o te ż  szczególnie p r z y  poszukiwaniu w  nich  
bakteryi c h o ro b o tw ó rc zy ch  w  związku z zastosowaniem  spe- 
c y a ln y c h  p o ż y w e k  i zu żytko w an iem  szczegó ln ych  w łasn o ­
ści bio lo giczn ych  bakteryi, zapow iada nad er o biecujące  w y ­
niki. U ży te  do ba d ań  sączki należy zawsze poprzednio zba­
d a ć  co do ich użyteczności, a i nadal k o n tro lo w a ć  stale. 
M e to d a ta daje w y n ik i o wiele lepsze od sp o so b ó w  strą­
cania b akteryi  przy u życiu  tlenochlorku żelazowego, prze­
w yższa zaś znacznie m etodę, u ż y w a ją c ą  do strącania b a k t e ­
ryi siarkanu żelazawego. L .  Bier.

Zapiski lecznicze, nowe leki, sposoby  
i narzędzia.

Jodgwajakol znajduje zastosow anie w  leczeniu g ru ­
źlicy  chirurgicznej w  postaci m ie jsc o w y c h  w str zy k iw a ń  
w  gruczoły, p ęd zlo w ań  i t. p. N,
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Hedonal w  postaci w s tr z y k iw a ć  śr ó d ż yln y ch  w y w o ­
łuje w e d łu g  au to ró w  ro syjskich  (Sid o ren k o, K raw k o ff ,  F e -  
doroff) o gólne us'pienie, któ rem  m ożna się p os łu g iw a ć  do 
operacyi  chirurgicznych n aw et bardzo ciężkich i bo le sn ych  
(o p e rac y e  w  ja m ie  brzusznej). Uśpienie h ed o n alow e  nadaje  
się do o p e ra cy i  na g ło w ie  i szyi, g d y ż  o b y w a  się ono bez  
u życia  maski inhalacyjnej. D o  u sypiania u ż y w a  się 0 7 5 °/0 
rozczynu h edonalu; uśpienie w y s tę p u je  zazw y czaj po w la ­
niu 1 0 0 — 500  c m 3 rozczyn u  i m oże b y ć  p o d trzy m an e  ilo­
ści ą 50  — 1 0 0  c m 3; w o g ó le  zu ż yw a  się w  ten sposób
6 — 1 0  g r  hedonalu, czasem więcej. Z ł y c h  n astępstw po  
tem uśpieniu, ja k  b ó ló w  g ło w y ,  w y m io t ó w  i t. p. autoro­
wie nie spostrzegali. N.

Nadmanganianu potasowego w  postaci krystalicznej  
u ż y w a ją  n iektórzy lekarze n iem ie c cy  d o  za sy p yw a n ia  ropni, 
c zy rak ó w , z a n o k cic  i t. p. Po wypełnieniu n. p. j a m y  ro ­
pnia n a d m a n g a n ia n e m  za le w ają  jeszcze niero zciećczo n yin  
octe m  d rze w n ym , następnie za k ła d ają  o patru n ek P o d  w p ł y ­
w e m  tego leczenia r a n y  o czyszczają  się i g o ją  bardzo  
szybko. Ś r o d k a  tego u ż y w a ją  też w  tej samej formie i z bar­
dzo d o b r y m  sk u tk iem  w  leczeniu p rzetok g ruźliczych. W a d ą  
tego sposobu leczenia je st  d o ść  zn aczn a bolesność. (Blum,  
F in k ,  N eu m a y er).  (Miinch. med. W o c h s .  1 9 1 0 , 6 , 4 , 3 3 ). N.

Bezwodnik kwasu węglowego w  form ie stałej, ja k o  
t. zw. śnieg kw asu  w ę g lo w e g o  (K oh lensaureschnee),  zasto­
s o w a n y  na skórę, znieczula j ą  i w y w o łu je  zm iany, ty p o w e  
dla oparzenia. W ła s n o ś c i  te zu ż ytk o w a n o  p rzy  leczeniu c z y ­
rak ó w , ropni, dymienie, r o p o w ic ,  oraz dla u su w an ia ziar­
n iny różn ego rodzaju, zw łaszcza gruźliczej (Klotz. Beri. kl. 
W o c h s .  1 9 1 0 , 4 8 ). S p o s ó b  ten p rzew yższa inne zabiegi, ja k  
p aklen o w an ie  lub sk robanie tem, iż jest niebolesny. G o tt-  
heil (N. Y o r k  med. Journ . 19 0 9 ) stosuje k w a s  w ę g l o w y  dla 
leczenia tocznia; u w aża śr od e k  ten za jeden z n ajlepszych  
d o tą d  znanych. N.

Magnesium sulphuricum z n ajd u je  zastosowanie ja k o  
środ ek zn ieczu lający  w  postaci w s tr z y k iw a ć  p od skó rn ych.  
C o rrad o  (R ev .  d. T h er.  1 9 1 0 , 1 6 ), stosując środ ek ten w celu  
leczenia tężyczki p o o p e racyjn ej,  opisuje d obre  wyniki. Jo h n ­
son (Brit. med. Journ. 1 9 1 0 ) w str zy k u je  n aw et siarkan ma-  
g n o w y  do kanału k r ę g o w e g o  dla leczenia tężca i twierdzi,  
że ten sposób leczenia o d d aje  lepsze usługi, niż su row ica  
przeciw tężcow a. N .

p-Monochlorphenol w połączeniu z kam forą, mentolem, 
e u genolem  ja k o  pastę stosują den tyści w  leczeniu zę b ó w ;  
p rzetw ór ten m a dobrze koić ból i działać odkażająco.  
» R p  p.-monochlorphenol. 3 '0 , menthol.  r o ,  cam phor. 0 ’5 . 
eugenol. $ '0 , zinc. o x y d .  q. s. ut f. pasta«.

a-naphthol w  1 6 %  rozczynie w y s k o k o w y m  w  d a w c e  
1 0 — 20  c m 3 w strzyku je  M alclarescu (Spitalul 1 9 1 0 , 1 0 ) do 

j a m y  opłucnej po usunięciu z niej r o p y  w  p rzyp ad kach ,  
w  których nie m ożna z a sto so w ać leczenia chirurgicznego.  
L e c z ą c  w  ten sposób ropne zapalenia opłucnej, miał M. 
bardzo zachęcające wyniki. N.

Pneumopessar do leczenia k r w a w n ic  i w y p a d n ię ć  
o d b y tn ic y  p od ał S ch lessin ger.  C h o r y  w p ro w a d z a  sobie ten 
p rzyrząd  do od bytu , n a d y m a  i z a m y k a  kurek, w y jm u ją c  
przyrząd tylko dla d efekacyi.  (Med. K lin ik  39 ). A .

Stopa płaska u młodzieży szkolnej jest p od łu g  
H e n n eb erg a  i K irsc h a  dość częstą ( 1 0 — 2 7 % ) ,  a częstość jej 
w z m a g a  sie z wiekiem  uczniów. (Zeitschr. fiir orth. Chir. 
X X V I I .  3 ) /  ' K lę sk .

Siarkan magnowy p rzy  róży  zaleca C h o k s y  w p o ­
staci o k ła d ó w  w y s y c o n y m  rozczyn em , zm ienianych 3 — 4 
razy  dziennie. (L a n ce t,  4 . Ii. 1 9 1 1 ). A .

Szkolne skrzywienie kręgosłupa je st  w e d łu g  W ild e n -  
ratha (Viertelj.  f. ger. Med. 1 9 x 1 , III.) w y p ły w e m  znużenia, 
w y w o ła n e g o  sztyw n e m  siedzeniem w ś ró d  nauki. D la te g o  
też nauczyciel powinien o tem pam iętać, a prócz tego  
w ie lk ą  rolę o d g r y w a j ą  d obre  ławki (oparcie nach ylo ne, się­
g ają ce  najm niej do łopatek, oparcie p o d  s to p y  w  ław ce,

p rzysto so w an ie  w ie lk ości  ła w k i  do w zrostu dziecka), g im n a ­
styka, zakaz noszenia książek p o d  pachą, albo w tornistrze 
zaw ieszo n ym  na ramieniu i t. p. P r z e k o n a ć  też n ależy ro ­
dziców, że to sk rzyw ienie nie jest »złem p rzy zw yc za je n ie m  
d o k r z y w e g o  trzym an ia się.«, ale p o w a ż n ą  chorobą, która  
pog a rsza  się i może nie leczona stać się kalectw em .

Klęsk.

Tężec jest w p ra w d z ie  p o d łu g  T r e m b u r a  o becn ie  mniej  
groźn y, niż dawniej, bo  m a m y  już p ew n e  sp o so b y  le c z e ­
nia, m im o to jest jeszcze cierpieniem p ow ażn em . Prątki  
sp o tyk a  się prócz ziemi o g ro d o w ej,  w kale, (zwłaszcza koni 
i krów), w  ślep ych  patronach w o js k o w y c h  ( 5 7 7 o)> w  sta~ 
r y c h  ubraniach, w katgucie, żelatynie, w łosach, zębach ze ­
psutych, m igdałkach  i t. p. Zarodniki m o g ą  p o z o sta w a ć  
ukryte w  ustroju i dopiero n ag le  n. p. w sku tek urazu, za­
ziębienia i t. p. przejść  w stan czy n n y.  (Viertelj. f. ger.  
Med. 1 9 1 1 . III.). K .

Przy ciężkich zakażeniach ogólnych zaleca E is e n ­
b e rg  (Berlin) ato ksyl sreb ro w y . (Beri. klin. W o c h s .  N r  3 6 ).

A .

T. zw. raków rentgenowskich opisano dotąd  p od łu g  
H essego  94 . D o t y c z y ł y  one 2 4  lekarzy, 24  techników , a tylko  
niewielu chorych. 27  osób cierpiało przedtem  na tocznia.  
R a k  zjawiał się po naświetlaniu w 4 — 1 4  lat, z w y k le  wśród  
silnych bó ló w . R a k  taki rzadko tw o rz y  przerzuty. (Fort.
a. d. G e b .  der R ó n tg .  XIII. 2 ). A .

Przy leczeniu zapalenia otrzewnej p o leca  K u h n  
u ż y w a ć  do przepłukiw ania n astęp u jącego  ro zczyn u : S o li  k u ­
chennej 0 9 , cu kru  g r o n o w e g o  4 - i, w o d y  destyl.  1 0 0 ,0 . D o ­
d atek cukru zwiększa o d p o rn o ść,  działa b a k tery o b ó jc zo ,  
rozpuszcza nad m iar w łó k n ik a  i ułatwia w n ikan ie  r o zc zy n ó w  
soli. (Miinch. med. W o c h s .  1 9 1 1 , N r  3 8 ). K.

Przy raku zwężającym przełyk zaleca Lie b e rm e ister  
p o d a w a ć  chorym  co godzinę łyk am i 1 — 2 %  w o d ę  utle­
nioną. M a  to nieraz p r z y w r a c a ć  drożność, zw łaszcza przy  
ró w n o czesn em  w strzy k iw a n iu  m orfiny i atropiny, które ł a ­
g o d zą  kurcz mięśni, w y w o łu j ą c y  zupełne zam kn ięcie  św ia ­
tła, zw ężon ego  przez no w o tw ó r. (Miinch. med. W o c h s .  
N r  3 8 ). K .

Przyrząd do szycia jelit i żołądka, o becn ie  znacznie  
ulepszony, p od ał Hahn. S z e w  w y k o n u je  się za p o m o c ą  tego  
przyrząd u  n ad e r sz y b k o  i dokładnie, a ja ło w o , bo ręka nie 
wchodzi w  sty cz n o ś ć  z igłą i nicią. (Miinch. med. W o c h s .  
1 9 1 1 , N r  3 6 ) K .

Uśpienie pantopon - skopolaminowe przez wstrzyki*  
w an ie  przy zm niejszonem  krążeniu p o d łu g  K la p p a  poleca  
Bru n n  na p o d staw ie  50 0  p r zy p ad k ó w . Prz eciw w sk a zan ia :  
żylaki z zakrzepam i, opilstwo, wielkie wyniszczenie. W  r a ­
zie braku zupełnego uśpienia d o d aje  B. znieczulenie m ie j­
s c o w e  lub u sypianie eterem. (Beitr. z. kl. Chir. 7 3 . III.). K .

Przy oderwaniu się siatkówki p oleca Ililth trepana-  
c y ę  p o d s p o j ó w k o w ą  tw a rd ó w k i w  d o ln y m  zew n ętrzn ym  
od cin k u  bez uszkodzenia n aczyn iów ki.  P o te m  leżenie  
w  łóżku 7 dni. H. spostrzegał w  7  p rz y p a d k a c h  d o b r y  
skutek, a u k ró tk o w id zó w  p o p r a w ę  wzroku. (37  zebr. T o w .  
oftalm. H eidelberg, 1 9 1 1 ). A .

Diaspirynę zaleca ja k o  d o b ry  środek n ap o tn y  w  p r a ­
k ty ce  okulistycznej S y l l o  ( W o c h .  f. T h er. A u g .  1 9 1 0 , 20 ) 
w  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  chodzi o usunięcie w y s i ę k ó w  tę­
c zó w k i i w  wielu innych stanach zapaln ych  oka. Podaje  
środek ten w  ilości 2 g r  w  p rze rw a ch  (po 1 gr) w ieczorem ,  
p rzyczem  stosuje ciepłą kąpiel nóg. D o b e re r  (Aerztl.  Refz. 
1 9 1 0 , 1 0 ) sto so w ał diaspirynę z p o m y ś ln y m  skutkiem
w  dnie, p rzekład ając  ją  n ad  aspirynę. N.
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Korespondencya.

Od jednego z lekarzy zarządzających kwarantaną w Suezie 
otrzymaliśmy list, którego urywek przytaczamy.

»Cholera nad Morzem Sródziemnem i Czerwonem dała 
nam ogromnie dużo zajęcia.

Dla obrony zastosowaliśmy nową metodę, nieprzewidzianą 
dotąd przez konferencye międzynarodowe, mianowicie badanie 
kału podróżnych trzeciej i czwartej klasy tudzież załogi okręto­
wej co do krętków cholerycznych. W  Aleksandryi musiano zbu­
dować nowe baraki na pomieszczenie tych podróżnych. Ponie­
waż lazaret w  Port-Said jest za mały, przeto podróżnych, mają­
cych wysiąść w Port-Said, zatrzymuje się na okrętach i wysadza  
w Suezie, gdzie można pomieścić wygodnie około 10 0  podró­
żnych. Jeśli z jakiegoś okrętu wysiadają podróżni 111 i IV  klasy, 
a ich kał ma być badany, to i podróżni I i II klasy, wysiada­
jący z nimi, czekają, dopóki badanie bakteryologiczne nie zo­
stanie ukończone. Trzeba im więc tłómaczyć, dlaczego się ich 
zatrzymuje, łagodzić wybuchy gniewu, histeryj, doglądać żywno­
ści, czystości pokojów, łóżek i t. p.

Na jakich 2000 badanych w  Suezie nie znaleźliśmy roz- 
nosicieli cholery. W  Aleksandryi, gdzie badano około 16.000  
ludzi, znaleziono roznosicieli kilku.

Ciekawy przypadek był w jednej rodzinie, składającej się 
z ojca, matki, syna i córki. Matka i córka zachorowały i zmarły 
na cholerę; ojciec i syn, jakkolwiek wcale nie byli chorzy, mieli 
krętki choleryczne aglutynujące tak, jak u matki i córki 1 —  
20.000.

Roznosicieli krętków przetrzymuje się aż do zupełnego 
usunięcia krętków z ich przewodu pokarmowego. Mieliśmy tu 
u Źródeł Mojżesza jednego Malajczyka, chorego na cholerę a przy­
byłego z Singapore, który miał krętki w kale przez 3 2  dni po 
wyzdrowieniu.

Z początkiem października przybyły tu dwa okręty z żoł­
nierzami tureckimi, jadącymi z Hodejdy; na okrętach tych były  
liczne przypadki cholery, które lekarze tureccy taili. Sprawa była 
skomplikowana, bo stacya kwarantanowa u Źródeł Mojżesza jest 
za mała na 1600 żołnierzy, z drugiej zaś strony z powodu w y-  

mchu wojny włoskotureckiej nie mogły okręty ptynąć ani do 
El-T o r,  ani do kanału Suezkiego. Pogrzebaliśmy u z,ródeł Moj­
żesza 8 zmarłych z jednego, a 4  z drugiego okrętu. Niebezpie­
czeństwo było wielkie, bo T u rc y  zaczęli wyrzucać trupy w  przy­
stani do wody, abyśmy myśleli, że skoro na okrętach niema 
trupów, niema więcej prz}'padków cholery. T u r c y  przypuszczali, 
że przez to nie będą zmuszeni jechać do El-Tor. Wyciągaliśmy  
z morza zwłoki niedojedzone przez rekiny i grzebaliśmy je 
u Źródeł Mojżesza. W  końcu na moje usilne starania zagroził 
rząd egipski, że skonfiskuje okręty, jeżeli do pewnej oznaczonej 
daty nie popłyną do El-To r, wobec czego musiały odjechać. 
Po wylądowaniu w E l -T o r  okazało się, że jeden z tych okrętów 
tniał 2 7 6  chorych, z tych 1 5  na cholerę, a drugi 2 2 1  chorych, 
z tych 5  na cholerę. Wysłaliśmy więc do E l-T o r  7  lekarzy, 

angielskich sióstr szpitalnych i 40 dozorców chorych. Chorych  
leczono w szpitalach, a zdrowych odosobniano w t. zw. sekcyach. 
Między chorymi było dużo przypadków duru brzusznego, zim- 
nicy, czerwonki i gnilca (skorbutu). Zbadano bakteryologicznie 
kał wszystkich 160 0  żołnierzy. Wypuszczono ich zaledwo przed 
kilku dniami; żołnierzy rozbrojono, a okręty popłynęły do S a ­
loniki za zezwoleniem rządu włoskiego, jako okręty szpitalne. 
W  E l-T o r  zostało jeszcze 60 ciężko chorych, którzy pozostaną 
tam aż do zupełnego wyzdrowienia. Jeden z oficerów miał krętki 
w kale mimo, że nie był chory; badano go 5  razy.

Cała ta sprawa będzie kosztować około 50000 tr., ale też 
wie dopuściliśmy cholery do Egiptu, który, mimo że jest wzięty 
we dwa ognie, mimo, że w  Europie, Azyi i A fryce  pełno cho­
lery, trzyma się dobrze dzięki dobrej organizacyi sanitarnej 
1 przy naszych nieraz nadludzkich wysiłkach.

Znajduje się tu obecnie 5  okrętów wojennych tureckich, 
które się tu schroniły przed okrętami włoskimi. Rząd je roz­
broił, ale pobyt 280 marynarzy tureckich w Suezie przedstawia 
Pewne niebezpieczeństwo publiczne, zwłaszcza, że z powodu zw y­
cięstw tureckich w Trypolis, fikcyjnych czy rzeczywistych, u- 
mysły krajowców są nieco podniecone i za lada błahym powo­
dem może dojść do jakiejś zawieruchy. W  Aleksandryi już był  
Przedsmak manifestacyi. Rozruchy wprawdzie zgnieciono, ale nie 
obeszło się bez kilku trupów, kilkunastu rannych i licznych w y ­
bitych szyb sklepowych. Lo rd  Kitchener miał podobno zagrozić, 

jeśli rząd nie potrafi utrzymać porządku, to on to uczyni.

Trzeba się liczyć z tem, że religia odgrywa ważną rolę i Egip -  
cyanie mimo, że im z Anglikami lepiej, ciążą ku Turcyi i zbie­
rają dość hojne datki na wojnę dla Turcyi. G d yby się W ło ­
chom noga powinęła, muzułmanie podnieśliby głowę; powsta­
łoby pewne niebezpieczeństwo nawet w Egipcie dla W łochów  
i dla innych cudzoziemców«.

Sprawy Towarzystw naukowych.

Akademia Umiejętności w Krakowie.
W y d zia ł m atem atyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie dnia 6 XI 1911 r.

1)  Czł. N. C yb u lsk i p rzedstaw ia p racę  pp. A .  B e c k a  
i G.  B i k e l e s a :  O wzajemnym stosunku czynnościowym 
mózgu i móżdżku. C e le m  w yjaśnienia te g o  stosunku auto­
rowie zastosowali m etod ę bad an ia p rą d ó w  czy n n o śc io w yc h .  
Śledzili m ianowicie, c zy  ja k ie  p rą d y  czyn n ościo w e  pow stają  
w m óżdżku p rzy  drażnieniu k o ry  m ózgow ej i od w rotn ie  —  
w  korze m ózgow ej,  p rzy  drażnieniu k o ry  móżdżku. B ad ań  
autorowie d okon ali  na psach k u ra ry zo w a n yc h , a do d ra­
żnienia p osługiw ali  się pod nietą termiczną. D o św iad czen ia  
seryi I, w  k tó ry ch  drażniono korę m ó z g o w ą  a łączono z gal-  
w a n o m e tre m  korę m óżdżku, przekonały, że p od cza s d r a ­
żnienia k o r y  m ózgow ej w y s tę p u ją  p rą d y  czy n n o ś c io w e  w obu  
półkulach m óżdżku, je d n a k że  często z p rze w a gą  półkuli  
p rzeciwległej.  Okazało się przytem , że p rą d y  takie c z y n n o ­
ścio w e  w y stę p u ją  tylko  w  korze półkul m óżdżku, a w  m a ­
ł y m  tylko  stopniu, lub węale nie, w korze robaka. W a ż n ą  
jest również rzeczą, że pow stanie p rą d ó w  czy n n o śc io w yc h  
w  m óżdżku m o żn a w y w o ła ć  głó w n ie  tylko  przez drażnienie  
o k o lic y  p sych o m o toryczn e j k o r y  m ózgow ej,  p od cza s g d y  
drażnienie płatu c iem ien iow ego jest mało skuteczne lub  
zgoła bez skutku. F a k t  ten wskazuje, że włas'nie okolica  
p sy c h o m o to r y c z n a  jest tą częścią k o ry  m ó zgo w ej,  która jest  
w  związku c z y n n o ś c io w y m  z móżdżkiem , m ianow icie  z o biem a  
p ółkulam i móżdżku. •—  W  seryi II d o św iad czeń  drażniono  
korę  m óżdżku (półkul), a o d p row ad zan o  prąd od k o r y  m óz­
go w ej.  W  małej ty lko  liczbie ty ch  d o św iad czeń  p r ą d y  c z y n ­
nościow e, w  ten sposób otrz)mtane, b y ł y  mniej więcej ró ­
w n e  co do natężenia i częstości prądom , stw ierd zo n ym  
w  badaniach seryi I, w  znacznej zaś większości p r ą d y  w  k o ­
rze m ó zg o w ej w y s t ę p o w a ł y  nader rzadko p rzy  drażnieniu  
móżdżku. N a le ż a ło b y  stąd wnosić, że u psa p o d n ie ty  sen ­
so ryczn e łatwiej przechodzą z mózgu do m óżdżku, niż 
przeciwnie.

2 ) Czł. N. C y b u lsk i  przedstawia pracę pp. A .  B e c k a  
i G.  B i k e l e s a :  O czynności sensorycznej części środ 
kowej móżdżku (robaka). D rażn iąc  w  szeregu d o św ia d ­
czeń różne n e r w y  o b w o d o w e  psa, autorowie stwierdzili  w y ­
stępow an ie  p r ą d ó w  c z y n n o ś c io w y c h  w  ko rze  r o b a k a  móżdżku  
(vermis post., lobus medianus posterior). Przez porów n an ie  
z prąd am i c zy n n o ścio w ym i,  które o trz ym ać można w ta ­
kich sa m y c h  w arunkach z o k o lic y  p sy c h o m o to r yc zn e j k o r y  
m ó zgo w ej,  okazało  się, że p rąd y c zy n n o śc io w e  w móżdżku,  
w y w o ła n e  przez p o d n ie ty  d o śro d k ow e , nie są o wiele słab­
sze i rzadsze, niż spostrzegane w  ten sam sposób p r ą d y  k o ry  
m ó zgo w ej.  D rażnienie n e r w ó w  jużto k o ń c z y n y  przedniej,  
ju ż  też tylnej,  a odp row ad zan ie  prądu od robaka, m ia n o ­
wicie od tylnego r o b a k a i od górnej je g o  powierzchni,  
w y k a za ło  brak ścisłej lokalizacyi sen soryczn ej w  korze ro­
baka. W a ż n ą  jest rzeczą, że i drażnienie nerwu błęd n ego  
p o w o d u je  zjawianie się p rą d ó w  czy n n o ś c io w y c h  w  robaku,  
p od czas g d y  w  korze m ó zg o w ej nie daje ono w c a le  prą­
dó w  czy n n o ś c io w y c h . K ilk a k r o tn e  p r ó b y ,  w  k tó rych  łą­
czono z g a lw an o m e trem  ró w n ież i półkule móżdżku, o k a ­
zały znaczną p rze w a g ę  p rą d ó w  c z y n n o ś c io w y c h  na korzyść  
robaka.
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Stosunek redakcyi do autorów.

Do projektu zasad stosunku redakcyi pism lekarskich do 
autorów, przedstawionego na X I  Zjeździe lekarzy i przyrodni­
ków polskich przez Dra Józefa Zawadzkiego (ob. »Przegląd le­
karski* Nr 33 )  zgłosiliśmy kilka poprawek. Z uwzględnieniem 
ich przedstawia się projekt, który rozesłaliśmy wszystkim re- 
dakcyom pism lekarskich polskich, w postaci następującej:

1.  Redakcyom przysługuje prawo przyjmowania i druko­
wania artykułów według własnego uznania oraz odrzucania arty­
kułów, nie odpowiadających ich wymaganiom ze względu na 
formę, treść lub język; redakeya odpowiada całkowicie tylko za 
czystość języka, za treść 'zaś o tyle, o ile przeczy ona zasadom 
logiki i nauki. Nie należy odrzucać artykułów dlatego tylko, że 
autor stoi na innem stanowisku, niż ogólnie przyjęto, za treść 
bowiem wewnętrzną artykułu odpowiada autor. Redakcyi przy­
sługuje prawo zaznaczenia w przypisku, iż nie zgadza się z po­
glądem autora.

2. Na decyzyę co do przyjęcia lub odrzucenia artykułu 
pozostawia się redakcyi sześć tygodni czasu od chwili złożenia 
artykułu w redakcyi. Brak po tym czasie odpowiedzi ze strony 
redakcyi oznacza przyjęcie artykułu. Artykuł, nie przyjęty przez 
redakcyę, ma być zwrócony autorowi w czasie nie dłuższym, niż 
8 tygodni od dnia złożenia go w  redakcyi, jeżeli autor zastrzegł 
sobie wyraźnie zwrot rękopisu. Artykuł, przyjęty przez redakcyę, 
a nie wydrukowany w ciągu pół roku z przyczyn niezależnych 
od autora, autor ma prawo wycofać.

3. Za artykuły wydrukowane autorzy otrzymują honorarya 
według norm, ogłoszonych przez daną redakcyę.

4. Redakeya ma prawo potrącić z honoraryum autorskiego 
koszt korekty t. zw, nadzwyczajnej, t. j. wszelkich zmian i do­
datków, dodanych przez autora dopiero w korekcie, oraz koszt 
częściowy lub całkowity odbitek i klisz według norm, które 
mają być ogłoszone w  każdym numerze.

5. Artykuły drukuje się w kolei nadesłania, ponieważ 
jednak zasady tej niezawsze ze względów techniczno-redakcyj­
nych można przestrzegać, byłoby pożądane, by redakeye pism 
lekarskich polskich w  końcu każdego artykułu podawały datę 
otrzymania go w  redakcyi, co w zupełności zabezpieczy autorom 
prawo pierwszeństwa.

6 . Zwrot autorom niewydrukowanych artykułów drobnych 
i streszczeń pozostawia się uznaniu redakcyi.

7. Artykuły, nadsyłane do redakcyi, muszą być pisane czy­
telnie, na jednej stronie dowolnego formatu, nie mogą być kre­
ślone; artykuły nieczytelne, o ile zostały przyjęte przez redak­
cyę, przed oddaniem do druku ze względu na korektorów i ze- 
cerów należy przepisać na maszynie. Byłoby pożądane, aby 
wszystkie artykuły, nadsyłane do redakcyi, były przepisywane  
na maszynie. Prace, z których autorzy życzą sobie mieć odbitki, 
należy opatrzyć napisem ». . . .  odbitek « w ^okładkach* lub »bez 
okładki*.

8 . Redakcyom pism lekarskich wzbrania się drukowanie 
prac, omawiających działanie środków tajemnych, których skład 
nie został ujawniony przez autora w danej pracy lub poprzednio.

9. Prace, wydrukowane w jednem piśmie lekarskiem pol- 
skiem, nie mogą być drukowane w innem w  całości, wolno na­
tomiast drukować w pismach tygodniowych skrócenia i doniesienia 
tymczasowe z prac, które mają być drukowane następnie w pi­
smach archiwalnych. W ydrukow ane poprzednio w języku obcym 
prace Polaków nie mogą być  drukowane w  pismach lekarskich 
polskich w całości, wolno podawać z nich streszczenia, jak z in­
nych prac autorów zagranicznych.

10. Redakeya ma prawo i obowiązek w interesie czystości 
języka: a) poprawiać nadesłane rękopisy pod względem grama­
tycznym i stylistycznym, b) wprowadzać do artykułu mianowni- 
ctwo polskie według ogólnie przyjętego słownictwa, c) zastępo­
wać wyrażenia cudzoziemskie swojskiemi, d) tłumaczyć w  przy- 
piskach cytaty z autorów obcych, przytoczone w pierwowzorze.

1 1 .  Redakeya w interesie czytelników ma prawo skracać 
nadesłane rękopisy pod warunkiem , że przewodnia myśl arty­
kułu pozostanie bez zmiany, a siła argumentacyi autora nie osła­
bnie. W obec tego redakeya ma prawo usuwać: a) fakty, da­
wno i powszechnie znane z piśmiennictwa, b) opisy przypad­
ków, spostrzeganych codziennie i w niczem nie wpływających  
na tezę, bronioną przez autora, c) tablice, grafiki, ryciny, rysunki 
itp., podane przez autora, o ile nie przyczyniają się, zdaniem re­

dakcyi, do wyjaśnienia poruszonej w artykule sprawy lub dosta­
tecznie zostały omówione w  tekście.

12 .  Przepisy powyższe powinno się drukować we wszyst­
kich pismach i powtarzać przynajmniej raz na rok.

Obecnie zabrała w  tej sprawie głos redakeya »Glosu le­
karzy*, w którym (Nr 22) pisze Dr Szczepan Mikołajski, co na­
stępuje:

»W ogóle  można się zgodzić na zasady, określone w  po­
wyższym regulaminie z pewnemi poprawkami, które między in­
nemi wniosła Redakeya ^Przeglądu lekarskiego*. Projekt uznaje 
tylko artykuły płatne i z tego powodu wzbrania równoczesnego  
drukowania pewnej pracy w  różnych pismach, gdyż można ją 
oddać, za pewne wynagrodzenie tylko jednemu pismu. Jeżeli 
jednak autor nie żąda wynagrodzenia lub jeśli redakeya z ja­
kichkolwiek powodów honoraryum autorowi nie płaci, dlacze- 
gożby autor był pozbawiony prawa dowolnego rozporządzania 
swą własnością, którego nie odstąpił redakcyi. Sądzę, że w  ta­
kich wypadkach każde pismo za wiedzą i zezwoleniem autora 
może pracę jego przedrukować. »Głos lekarzy« nie płaci hono- 
raryów autorskich i dlatego nie mieliśmy nic przeciw temu, aby 
artykuły, u nas drukowane, przedrukowywały inne pisma lekar­
skie, lub nielekarskie z podaniem źródła, jeśli tylko autor na 
to się zgodził. Często zdawało nam się nawet poiądanem, aby 
pracę z zakresu higieny publicznej jak najwięcej pism powtó­
rzyło dla spopularyzowania zadań higieny. Nie każde pismo stać 
na opłacanie honoraryów. Z  drugiej strony honorarya mogą być  
różnej wysokości stosownie do umowy między redakcyą a au­
torem i nie sądzę, aby za każdą pracę należało się to samo ho­
noraryum, gdyż wartość prac byw a różna. Słusznie dodaje »Prze- 
gląd lekarski«, że koszt odbitek w całości lub częściowo ma 
prawo redakeya policzyć autorowi i potrącić z jego honoraryum. 
Nie wydaje mi się uzasadnionem żądanie, aby prace Polaków, 
wydrukowane poprzednio w  języku obcym, nie mogły być dru­
kowane w całości w pismach lekarskich polskich. Projekt nie 
podaje przepisów, odnoszących się do polemiki między autorami 
lub między redakcyą a autorem, a jednak unormowanie pod 
tym względem stosunku niejednokrotnie okazało się potrzebnem. 
Zwracanie autorom prac nieprzyjętych jest zbyt bezwzględnie 
określone. Słusznie dodaje tu ^Przegląd lekarski*, że zwrot ma 
nastąpić tylko wtedy, gdy autor wyraźnie to sobie zastrzegł. 
Dodaćby jeszcze trzeba, że autor ma przesłać należytość na 
opłatę pocztową, która nie powinna przecież obarczać redakcyi, 
a przy przesyłkach poleconych za granicę i przy znaczniejszej 
objętości pracy może być stosunkowo znaczną. Jeśli autor nie 
zastrzegł sobie zwrotu i nie nadesłał potrzebnej opłaty poczto­
wej, nie może być  m owy o lutomatycznem przypadaniu nale- 
żytości za prace niedrukowane. W  naszym redakcyjnym regu­
laminie przyjęliśmy zasadę, że wszystkie prace i artykuły mają 
być  umieszczane z podpisem autora. Jeżeli regulamin niema się 
odnosić wyłącznie do prac naukowych, taki przepis byłby po­
żądanym*.

Wiadomości bieżące.

K ra k ó w . Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dn. 
22. XI. posiedzenie, na którem Prof. Ciechanowski przedstawił 
preparat wrodzonej przetoki pęcherzowo-pochwowej i zmian 
w obu nerkach, a Prof. Bujwid miał wykład: »Bakteryologiczne 
badania wody w rzece Wiśle na długości 200 kim. poniżej K ra­
kowa*. W  dyskusyi przemawiali Prof. Kostanecki i Dr Pisarski.

—  Krajowa Rada Zdrowia obradowała na posiedzeniu
w d. 18. XI. we Lw o w ie  nad zwalczaniem duru brzusznego.
W  tejże sprawie obradować ma Rada Zdrowia 25. XI.

—  W  miejskim Urzędzie Zdrowia rozpoczął się 14.  XI.
kurs dla sanitaryuszy i dezynfektorów. Kurs, na który zapisało 
się 20 uczestników, potrwa 6 tygodni. Nauka na kursie obejmuje 
następujące działy: ogólne pojęcia o bakteryologii, właściwa de- 
zynfekeya po ukończeniu i podczas choroby, zwalczanie chorób 
zakaźnych, wiadomości podstawowe z higieny o powietrzu, w o­
dzie, gruncie, ubraniu, domach i mieszkaniach, o czystości, ka- 
nalizacyi i wodociągach; nadto początkowe wiadomości z ana­
tomii i fizyologii i wreszcie niesienie pomocy w nagłych w y ­
padkach. Tegoroczny kurs jest drugim z rzędu; pierwszy odbył  
się w roku ubiegłym, a trwał od marca do października. W szyscy  
uczestnicy zdali egzamin i otrzymali patent, wszyscy też otrzy­
mali miejsce w  magistracie krakowskim, z wyjątkiem dwóch.
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których przyjął magistrat w Tarnowie. Już po obsadzeniu posad 
zgłosiło się do magistratu krakowskiego kilka miast o przysła­
nie absolwentów kursu, jednakże wolnych absolwentów już nie 
było.

—  W  dniu 2 1 .  b. m. odbyło się posiedzenie miejskiej ko­
misyi sanitarnej. Przed porządkiem dziennym D r  Schneider po­
stawił wniosek, aby komisya sanitarna przedstawiła prezydyum  
miasta konieczność przyspieszenia sprawy budowy budynków  
sanitarnych. W niosek ten przyjęto jednomyślnie. Naczelny lekarz 
miejski przedstawił stan chorób zakaźnych w  ostatnich czterech 
tygodniach, zdał sprawę z działalności lekarzy szkolnych, z po­
siedzenia tychże lekarzy z dyrektorami szkół i z usiłowań stwo­
rzenia ambulatoryum dentystycznego dla ubogich dzieci szkol­
nych. W  końcu zawiadomił komisyę o rozpoczęciu kursu dla 
dezyntekcyonaryuszy i sanitaryuszv. Komisya przyjęła sprawo­
zdanie fizyka do wiadomości. Następnie obradowano nad do­
puszczeniem lekarek w  charakterze hospitantek na stanowisko 
lekarzy szkolnych. Komisya sanitarna oświadczyła się wszyst­
kimi głosami przeciwko jednemu za dopuszczeniem lekarek na 
to stanowisko. W  końcu poruszono sprawę kąpieli dla dzieci 
szkolnych i nieporządki w  handlach wędlin.

—  Dnia 12 .  XI. odbyło się we Lw o w ie  posiedzenie Rady  
zawiadowczej Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Oprócz członków 
wydziału byli obecni Dr Damski z Krakowa, wybrany na Wal-  
nem Zgromadzeniu dla spraw Morszyna i Dr A. Sabatowski, 
który podczas sezonu kąpielowego pełnił obowiązki lekarza zdro­
jowego i zakładowego w hrarszynie. Na posiedzeniu stwierdzono, że 
w roku 1 9 1 1  wypłacono 1 4 . 1 7 5  kor. wdowom i sierotom tytu­
łem pensyi i zapomóg (w roku 1 9 1 0 :  1 3 .5 7 Ś ,  w roku 1909:
11.900), Na powyższy cel preliminowano* na rok przyszły 15.000  
kor. Dalej przyjęto do wiadomości zarządzenia biura, mające na 
celu uporządkowanie listy członków i ściąganie zaległości, a wre­
szcie badano stosunki Morszyna i przyjęto bilans na r. 1 9 1 2 .  
Uznano, że inwestycyjne wkłady w  roku przyszłym nie są wska­
zane, a na konieczne wydatki, bez których prowadzenie zakładu 
byłoby niemożebne, przyznano potrzebne kwoty.

—  Lekarze pomocniczy szpitala lwowskiego sformułowali 
w  memoryale, przedstawionym Wydziałowi krajowemu, postulaty 
swe w  sposób następujący:

1)  Zniesienie podziału sekundaryuszy na sekundaryuszy T. 
' II. klasy i mianowanie ich przynajmniej na lat 4.

2) Podniesienie płac sekundaryuszy do 1 7 0 0  koron rocznie, 
podwyższanie płac tych o 200 koron rocznie od drugiego roku 
służby począwszy i przyznanie pomieszkania, przynajmniej 
z dwu pokoi i przedpokoju składającego się, jakoteż wiktu I. 
klasy, względnie nadania im relutum na mieszkanie w  kwocie  
720  koron, a za wikt w kwocie 10 8 0  koron rocznie.

3) Podwyższenie adjutów lekarzy pomocniczych do ll200 
koron rocznie i podwyższanie płac tych o 200  koron rocznie 
od drugiego roku służby począwszy.

4) Uwolnienie lekarzy bezpłatnych od obowiązku pełnie­
nia dyżuru w  szpitalu powszechnym we Lw owie.

5) Przyznanie prawa do otrzymania raz w  ciągu służby 
Przy szpitalu powszechnym we Lw o w ie  na przeciąg najwyżej 
6 miesięcy bezpłatnego urlopu, celem dalszego kształcenia się 
w  zakładzie naukowym, z prawem powrotu na swe ostatnio zaj­
mowane stanowisko; czasu spędzonego na takim urlopie nie 
wlicza się do lat służby szpitalnej.

6) Każdy lekarz pomocniczy płatny szpitala powszechnego 
we Lw owie, nie będący sekundaryuszem, a pełniący obowiązki 
z jakichkolwiekbądź przyczyn nieobecnego na oddziele sekun- 
daryusza bez przerwy przynajmniej przez cztery tygodnie, ma 
Pobierać przez czas zastępstwa pełne pobory sekundaryusza naj­
niższej kategoryi płacy. Adjutum zastępującego lekarza przecho­
dzi przez przeciąg czasu zastępstwa takiego na najstarszego we­
dług tury lekarza pomocniczego nieadjutowanego, zawsze jednak  
w  kwocie najniższej kategoryi płacy.

Lekarz nieadjutowany, pełniący obowiązki lekarza adjuto-

wanego lub sekundaryusza bez przerwy przynajmniej przez cztery 
tygodnie, pobierać ma przez cały ten czas adjutum najniższej 
kategoryi płacy.

7) Ubezpieczenie bezimienne 4 lekarzy na koszt funduszu 
krajow ego:

a) na wypadek choroby, spowodowanej skutkiem pełnie­
nia obowiązków w  szpitalu powszechnym we Lw o w ie;

b) na wypadek wynikłej stąd trwałej niezdolności do pracy  
zawodowej;

c) na wypadek wynikłej stąd śmierci;
d) na wypadek odpowiedzialności zawodowej (Haftpflicht).
8) Założenie księgozbioru z dzieł i czasopism lekarskich 

i oddanie go do użytku lekarzy szpitala powszechnego we L w o ­
wie w  lokalu, wyłącznie na ten cel przeznaczonym. Koszt zało- 
żenia i utrzymania księgozbioru tego ponosi fundusz krajowy, 
a każdy płatny pomocniczy lekarz szpitala powszechnego we  
Lw o w ie przyczynia się do utrzymywania księgozbioru kwotą  
1 2  kor. rocznie, ściągalną w ratach miesięcznych z góry przy 
wypłacie gaży.

9) Zmiany powyższe 1 — 9 wchodzą w życie z dniem 1-go  
stycznia 1 9 1 2  roku. Sekundaryusze i lekarze adjutowani szpitala 
powszechnego we Lw owie, przed tym terminem zamianowani, 
pozostają w służbie nadal na warunkach w całej ich rozciągło­
ści, z dniem 1 -g o  stycznia 1 9 1 2  roku unormowanych.

—  »Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk« ogłosił 
sprawozdanie ze swej działalności w  pierwszym roku istnienia. 
Zaraz po zawiązaniu się wydał »Związek« szczegółowy »Pamię- 
tnik I krajow>ego Zjazdu przemysłowo-balneologicznego«, poczem 
zabrał się do pracy nad własną organizacyą, dwukrotnie prze­
kształcając statut i regulamin, oraz nad poinformowaniem wszel­
kich władz i odpowiednich instytucyi o 'swych celach i zakresie 
działania. W  dalszym ciągu wyjednał »Związek« dla szeregu 
zdrojowisk różne udogodnienia (poczty, telegraf, telefon, drogi 
dojazdowe, ulepszenia ruchu kolejowego, zniżki asekuracyjne  
dla budynków drewnianych i pożyczki hipoteczne na takie bu­
dowle, ulgi podatkowe). Starania Związku o zorganizowanie o- 
brony pożarnej w  zdrojowiskach i wspólnej reklamy, nie od­
niosły dotąd należytego skutku; również zbyt mały skutek w y ­
warły starania »Związku« o wprowadzenie przez zarządy zdro­
jowe zniżek dla leczących się w  III sezonie, coby znacznie pod­
niosło frekwencyę tego sezonu i udostępniło leczenie zdrojowe  
także warstwom mniej zamożnym. Natomiast starania »Związku« 
o zwiększenie frekwencyi zdrojowisk w  I sezonie wydały owoce 
bardzo pomyślne. »Związek« rozesłał 10.000 egzemplarzy bro­
szury T . Łazarskiego » 0  radyoczynności źródeł leczniczych kra­
jowych* i rozsyłał bezpłatnie 12.000  egzemplarzy organu swego  
»Nasze Zdroje*, którego dotąd wyszło 1 8  numerów. W  Biurze 
swojem we Lw o w ie  udzielał »Związek« w-szelkich informacyi 
o zdrojowiskach; liczba informacyi doszła w  ubiegłym sezonie 
do 800. Cała ta usilna propaganda przyczyniła się też do wzro­
stu frekwencyi we wszystkich zdrojowiskach krajowych; nie­
mniej zaznacza sprawozdanie, że skutek tej propagandy wtedy  
tylko będzie trwały, jeśli i zarządy zdrojowisk dołożą starań 
o podniesienie zakładów przez ciągłe inwestycye i usunięcie 
wielu istniejących dziś niedogodności. Głównie za staraniem 
»Związku« utworzyło się konsorcyum, które zakupiło i zamierza 
nowocześnie urządzić zdrojowisko »Szkło«. Również swemi sta­
raniami doprowadził Związek do poważnego zainteresowania się 
sprawami zdrojowisk dwu instytucyi finansowych, z których je ­
dna organizuje już towarzystwa akcyjne dla 2 zdrojowisk, a druga 
udziela zdrojowiskom kredytu budowlanego. W  końcu zorgani­
zował »Związek« II krajowy Zjazd przemysłowobalneologiczny  
w  K ryn icy i wycieczkę do Luhaczowic na Morawacn, założył 
we Lw o w ie  własną »Składnicę wód krajowych i przetworów  
zdrojowych«, podjął starania o stworzenie sezonów zimowych,  
o ułatwienia eksportu naszych wód zagranicę itp., oraz rozpisał 
konkurs na dwie naukowe prace balneologiczne z nagrodami 
po 500 koron.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY Ora CHRAMCA W ZAKOPANEM
TOW. A K C Y JN E , 129

otwarty cały rok. — Nowo w ym urow any zakład obejm uje wielkie sale tow arzyskie I 
i 180 pokoi gościnnych. Urządzenie zakładu jest ostatnim  wyrazem  kom fortu i hy- " 
gieny. Ceny bardzo przystępne bo za 8 K  dziennie można mieć pokój i całe utrzym anie. *
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—  Celem podniesienia ruchu naukowego w dziedzinie bal­
neologii ogłasza i-Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk« kon­
kurs na prace naukowe, na następujące dwa tematy: 1) Zesta­
wienie działalności jednej z rodzimych wód mineralnych z ró- 
wnorodzaiową wodą pozakrajową. 2) Zróżniczkowanie wskazań 
do stosowania mechanoterapii w zdrojowiskach krajowych. T e r ­
min nadsyłania prac do 3. maja 1 9 1 2  r. Najlepsze dwie prace  
otrzymają po 500 koron nagrody. Prace nagrodzone, wydruko­
wane będą nakładem i-Krajowego Związku zdrojowisk i uzdro­
wisk* w »Naszych Zdrojach*, zaś 500 odbitek stanowić będzie 
własność autora. Prace należy nadsyłać pod adresem Zarządu 
Związku zdrojowisk i uzdrowisk (Lw ów , Czarneckiego 6) z za­
chowaniem zwykłych form konkursdwych.

—  »Nasze Zdrój e n ,  rozpoczynające wkrótce trzeci rok w y ­
dawnictwa, przekształciły się w okresie pozasezonowym z mie­
sięcznika na dwutygodnik.

—  »Towarzystwo Biblioteki uczniów Wydziału lekarskiego 
Uniw Jagiell.*, oddające już 49 lat niezmiernie pożyteczne usługi 
słuchaczom medycyny przez wypożyczanie i ułatwianie nabycia 
podręczników i przyrządów lekarskich, znalazło się w r. 1 9 1 0 / 1 1 , — 
jak wynika z ogłoszonego właśnie sprawozdania, w  położeniu 
trudnem. Złożyły się na to trudności w  pomieszczeniu biblioteki, 
gdyż dotychczasowy lokal w gmachu kolegium Nowodworskiego  
okazał się konieczny na rozszerzenie Biblioteki Jagiellońskiej,
a innego lokalu w gmachach uniwersyteckich nie można było 
znaleść; dalej znaczne zaległości u członków za nabyte za po­
średnictwem Towarzystwa książki, a w końcu brak chętnych do 
pracy w  Towarzystwie. Sprawę lokalu powiodło się jednak za­
łatwić przez wynajęcie, do czego przyczynili się profesorowie 
i docenci Wydziału lek., ofiarowawszy na ten cel 5 0 5  kor.;  energi­
czna akcya wobec dłużników uwieńczona została ściągnięciem 2.300  
kor. zaległości, tak, "że rachunki Towarzystwa zamknięto saldem 
6 7 0 7 '7 7  kor. (w poprzednim roku 3.909 kor.). Biblioteka T o ­
warzystwa zwiększyła się o 1 2 5  dzieł w 1 5 2  tomach. Obrót 
w  dziale pośrednictwa przy zakupnie podręczników | przyrzą­
dów lekarskich dla członków Towarzystwa wynosił 12 .6 9 9  kor., 
ponieważ jednak zaległości w tym dziale wynoszą jeszcze około
3.000 kor., przeto nadwyżkę rozchodów pokryć musiała do czasu 
kasa Towarzystwa W  ciągu roku zorganizowało Towarzystwo  
5  odczytów dla swych członkow. Ankieta w sprawie życia umy­
słowego i fizycznego młodzieży uniwersyteckiej, urządzona w r. 
z., nie przyniosła spodziewanych wyników; we Lw o w ie  zupełnie 
zawiodła, w  Krakowie na 3000 rozesłanych kwestyonaryuszy  
uzyskano tylko 490 odpowiedzi; materyał ten nie został jednak 
opracowany. Biblioteka liczyła w  r. z. 3 9 3  członków zwyczajnych 
i 10 0  nadzwyczajnych. —  Na rok 1 9 1 1 / 1 5  wybrano następujący 
zarząd: prezesPStefan Then, zastępca prezesa Kazimierz Kessel, 
skarbnik M. Gródecki, bibliotekarz K. Sęczyk, czasopiśmienny 
W . Jankowski, sekretarz S. Tom iak; komisya sprawdzająca: Z. 
Bujwidówna, W . Gosiewski, S. Hodbod, J. Konopnicki. Kurato­
rem biblioteki je s f  Prof. Dr Rosner.

—  Towarzystwo »Bratnia Pofnoc Medyków Uniw. Jagiell.« 
liczyło w r. 1 9 1 0 / 1 1 ,  trzecim swego istnienia, 8 członków zało­
życieli, 1  wspierającego i 2 1 6  zwyczajnych. W  funduszu obro­
towym miało Towarzystwo 6390-49 kor. dochodów, a 4064'06  
rozchodów, wśród których najważniejszą pozycyą są pożyczki, 
udzielane członkom Tow arzystw a (31T30 koni.). N a  pożyczkach, 
udzielonych w latach poprzednich, pozostaje 2 8 1 8  kor. Oprócz 
tego posi da Towarzystwo fundusze pożyczkowe dla rygorozan- 
tów (około 140 0  kor.) i fundusz stypendyjny (10 2  kor.). W  r. z. 
urządziło Towarzystwo 2 wycieczki do zdrojowisk galicyjkich,  
które prócz korzyści naukowych dla uczestników, przyniosły 
Towarzystwu pewien dochód. Prezesem Towarzystwa był p.’ Boh 
dan Zakliński, kuratorem Prof. Dr Kostanecki.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 1 2 .  X. do 18. XI.  
1 9 1 1  zgłoszono przypadków: błonicy 1 1  f  4  (w tem obcych 5  
f  1 ), .krztuśca 8 f  —  (1  f  — ), ospy wietrznej 1 , płonicy 2 1  f  2 
(2 f  1),  odry 1 3 ,  duru brzusznego 6 |  1  (2 f  — ), czerwonki 1  
t  —  (1  f  — ), gorączki połogowej 2 f  2 (1  f  1 ), 'róży 4  f  1  
(1 f  1), tężca 1  |  —  1  f  — )• Dr Janiszewski.

W arszawa. Na posiedzeniu Wydziału III tow arzystw a  
naukowego warszawskiego- w/l d. 9. XI. 1 9 1 1  przedstawił Dr Zdzi­
sław Dmochowski komunikat p. t. >Nowa teorya powstawania  
nowotworów« (doniesienie tymczasowe).

Poznań. N a Walnem Zebraniu Wydziału lekarskiego T o ­
warzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu w d. 2 9 . '  X .  b. r. było 
przedmiotem obrad leczenie choroby Basedowa, przedstawione 
przez czterech referentów ze stanowiska różnych gałęzi medy­
cyn y (Prof. Kryński z W arszaw y, Dr Jezierski, Karw ow ski i Sta­
siński).

Z różnycli stron. W  czasie demonstracyi chorych k o ­
biet na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego w W ilnie pojaw i

się rewii owy, jakoby delegowany przez władzę, a jak się oka­
zało, wiedziony tylko ciekawością. Na skargę, wniesioną do po­
licmajstra przez prezesa Tow., Dr Wygodzkiego, odpowiedziano 
że »to się więcej nie powtórzy«. Wiadomość tę podaje ^Gazeta 
lek.« (Nr 46) za »Rus. błowem* (Nr 224).

—  W  Odessie obchodził jubileusz 35-letniej pracy na polu 
m edycyny prosektor szpitala miejskiego i docent uniwersytetu 
Dr Chęciński, syn znanego pisarza Jana Chęcińskiego. Powin­
szowania składały Jubilatowi liczne deputacye od przeróżnych 
instytucyi, jak szpital miejską stary i nowy, lecznica dla cho­
rych umysłowych, stacya bakteryologiczna, szpital żydowski, T o ­
warzystwo lekarskie, które ofiarowało jubilatowi dyplom członka 
honorowego. Wieczorem odbył się bankiet przy udziale przeszło 
50 osób, w tej liczbie Polaków: Dr Spira, Ambrożewicza i Ja- 
kubskiego. W  czasie bankietu odczytano liczne telegramy gra­
tulacyjne.

Ze swej strony składamy Jubilatowi serdeczne życzenia 
»Ad multos annos!«

Z m a r l i :

I Dr A d a m  S z u l  i s ł a w s k i  I
profesor nadzwyczajny okulistyki w Uniwersytecie lwowskim. I

Życiorys ś. p. Szulisławskiego ukaże się w jednym z na­
stępnych zeszytów.

Dr Karol Podgórski, Warszawianin w 3 5  r. ż. w gubernii 
permskiej; internista Prof. Rugę w Berlinie; Dr Eyvin  Wang, 
redaktor »Norsk Magazin for Laegevidenskaben« w  Chrystyanii.

R e d a k to r  o d p o w ied zialn y :

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.
N a d e s ł a n e .

N a podstawie orzeczenia fachowego udzieliło ministerstwo 
spraw wewnętrznych firmie »RtuliumwerkeNeulang-bacli« prawo 
sprzedaży radyoemanacyjnych preparatów na polecenie lekarskie 
wprost interesentom. Równocześnie poddało wyżej wymienione 
ministerstwo skład centralny »Radiumwerke Neulangbach* we  
Wiedniu rzątd,owej kontroli, licząc się z trudnością, jakie próby  
miernicze stawiają lekarzom, którzy tylko w  najrzadszych przy­
padkach mają konieczne aparaty miernicze dla radyoaktywności.

Przez to rozporządzenie mają lekarze i sanatorya sposo­
bność nabycia preparatów leczniczych R E  o wysokiej i najwyż­
szej aktywności.

Wskazania dla radyopreparatów R E :  skaza moczowa, skaza 
dnawa, reumatyzm stawowy (ostry i podostry), niedokrwistość,  
nerwice organów trawienia, ogólne osłabienie.

Preparaty R E  dla wód do picia i inhalacyi: neuralgie, 
(ischias etc.) choroby Skórne.

R E  preparaty obłożne (nowotwory).
R E  preparaty opromieniające.
Biuro centralne sprzedaży »Radiumwerke Neulangbach*  

obejmuje także instalacye emanatoryów radiowych na podstawie  
zasad czysto n au k o w y ch , na wzór emanatoryum urządzonego 
przez tęż firmę na I. klinice medycznej we Wiedniu.

N  G O R Z K A  WUDA N A T U R A L N A  , ,
a j l e p $ z y  ś r o d e k  c z y s z c W

"•“ J S P  mWE® 8AXLEHNER HA KAŻDEJ 
E T M C I S

uznana za 
najlepsza I naturalna.

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jako- 
teź dróg oddechowych. 206

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub teł Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.
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Redaktor główny: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Z kliniki medycznej U niw ersytetu Jagiell. w  Krakow ie. 
D yrektor Prof. Dr W . Jaw orski.

Odczyn Freunda-Kaminerównej.
(Serodyagnostyka raka).

P oda ł

Dr Józef Kostrzewski,
asystent klin ik i

L e c z e n ie  rak a zawisło w  p ie rw szy m  rzędzie od możli­

wie w czesnego  rozpoznania c h o r o b y ;  kliniczne sp o s o b y  roz­

p o zn aw an ia  rak a  są w c a le  n iezad o w a ln iają ce  p o d  względ em  

p ew n ości,  a jeszcze mniej,  g d y  chodzi o w czesne rozpoznanie;  

n aw et histologiczne ba d an ie  tkanek, o trz y m a n y c h  p rzy prób-  

n em  w ycięciu , —  tam  gdzie stosunki na to p o z w a lają  —  

n ierzadko zaw o d zi;  n ajlep szym  p rzy k ład e m : n o w o tw o r y  p ę ­

cherza m o c z o w e g o . Z e  w g lę d u  na w a żn o ść  spraw y, nie brak  

p oszukiw ań, które m a ją  um ożliwiać  rozpoznaw anie rak a  m o ż­

liwie p ew n e  i wczesne. M o w a  tu tylko o p róbach  biologicz­

n y c h ,  zm ierzających  do w y k r y w a n i a  c h a ra k te rys ty c zn y c h  

ciał w  su row icy, przesiękach lub w y d z ie lin ac h  c h o ry ch  na 

raka. M y ś lą  ich p rze w o d n ią  z jed n ej stro n y —  w łasn o ść  

o d d ziaływ an ia  ustroju na ciała b iałko w ate  o b ce  lub zm ie­

nione, z drugiej zaś strony —  w y n ik i  d ośw iadczeń, d o w o ­

d z ą c y c h  istnienia w  tk an k ac h  n o w o tw o r o w y c h  p r o c e só w  

z a c z y n o w y c h  innych, niż w  tk an k ac h  p raw id ło w y c h , dalej  

p rzy jm o w a n ie  dostatecznej różn icy w  ja k o śc i  białka k o m ó ­

rek n o w o tw o r o w y c h  a k o m ó re k  p r a w id ł o w y c h ,  ró żn icy  

tego stopnia, k t ó r a b y  się u w yd a tn ia ła  w  tworzeniu przez 

ustrój ciał sw o istych . B io lo g iczn e  badania, sto so w an e w  celu 

ro zp o zn aw an ia raka, m ożn a podzielić  na dwie g ru p y :  a) je ­

dne starają się o trz y m a ć  niweczniki (anticorps) przez uod-  

parnianie zwierząt z a p o m o c ą  tk an e k  n o w o tw o r o w y c h  lub 

su row icy, w zg lę d n ie  w ydzielin  c h o ry ch  na rak a;  b) drugie  

zm ierzają do w y k r y w a n i a  w  s u r o w ic y  ch o rych  na n o w o tw o r y  

ciał, które jużto m a ją  b y ć  sw o istym i niwecznikam i, p o w sta ­

łym i w  ustroju d otk n iętym  rakiem , jużto m ają  to b y ć  j a ­

kieś ciała, które w  in n yc h  stosunkach ilo śc io w y c h  zn ajdują  

się u c h o r y c h  na raka, niż u z d r o w y c h  —  względ n ie  które  

znajdują się u c h o ry ch ,  a u z d r o w y c h  nie, lub przeciwnie, —  

c z y  wreszcie  u w z g lę d n ia ją  zmienione w łasn o ści  k r w in e k  czer­

w o n y c h . N ie k tó re  z ty ch  ba d ań  w  m y ś l  tego, że rak  m a  

b y ć  następstw em  w szczepienia w ustrój c zło w ieka zarod ko ­

w y c h  kom órek świni, k u r y  i in n ych  zwierząt, p osługują się 

także w y w o ły w a c z a m i  z tk an e k  zwierząt, prócz izolizyn  

u w zględ n iają  także heterolizyny. Przegląd d o ty c h c z a so w y c h  

w y n ik ó w  badań, zm ierzających  do ro zpoznaw ania raka, tak  

się przedstaw ia: żadna z metod, w c h o d z ą c y c h  w  zakres nauki

0 odporności, nie w y k a z a ła  d o ty c h c za s  sw o istych  ciał u c h o ­

rych  na raka, nie w y k a z a ła  też żadnej różnicy ilościowej 

m iędzy su row icą  z d r o w y c h  a su ro w icą  c h o ry ch  na raka. B a ­

dania zaś, które u w zględ n iają  zm ienione w łasn o ści  su row icy.

1 tk an e k  ustrojów do tk n iętych  rakiem , zaw io d ły  również: bo  

w zm ożon e w łasności hem olityczn e s u r o w ic y  ludzkiej w o b e c  

kr w in ek  c ze rw o n y ch  człow ieka zd ro w eg o  sp o ty k a się nie­

tylko u ludzi c h o ry ch  na raka, —  zm ienione w łasności k r w i ­

nek c ze rw o n y ch  w o b e c  jad u  ko b ry,  nie są w yłączn ie  o b ja ­

wem  schorzenia na raka, wzm o żo n a zaś ilość a n ty tr y p s y n y  

w e  krw i jest ty lk o  w y r a z e m  chery, —  ch e ry  bez w zg lę d u  

na jej p rz y c z y n ę  powstania.

W  u b ie g ły m  roku p r z y b y ł y  d w ie  n o w e  m e to d y  bioło-  

giczne, zm ierzające do ro zp o zn aw an ia n o w o tw o r ó w  złośli­

w y c h .  Je d n ą  jest o d c z y n  m e io sta g m in o w y  A sc o lie g o ,  nie­

tylko w  ty m  celu stosow an y, a p o le g a ją c y  na tem, że p ołą­

czenie w y w o ł y w a c z a  z niwecznikiem  w y w o łu je  obniżenie  

napięcia p o w ierz ch n io w e go ; zmierza ta m etoda do w y k r y ­

w an ia n iw eczn ik ó w , p o w sta ły ch  w  ustroju d otk n iętym  no­

w o tw o re m  złośliw ym , z a p o m o c ą  w y w o ł y w a c z a  sp o rzą d zo ­

n ego z tkanki n o w o tw o ro w e j w  postaci w y ciąg u .  D r u g a  

m e to d a ,  to o d cz y n  F r e u n d  - K a m in e ró w n e j.  Z  polecenia  

Prof. Ja w o rs k ie g o  miałem się bliżej zapoznać z tą m etod ą  

i sp raw d zić  jej użyteczność. M eto d a ta jest w y n ik ie m  roz­

ważań nad n astępującym i ogólnie znanem i spostrzeżeniami:  

P o w sta w a n ie  przerzutów r a k o w y c h  w  ustroju jest bardzo  

ró żnorodne i niejednostajne, bez w z g lę d u  na charakter raka.  

U  je d n y c h  osób w id a ć  m n o g o ść  przerzutów, u in n ych  bra k  

ich zupełnie; szczepienia zwierząt, rakiem  te g o sa m e go  p o ­

chodzenia w yk azu ją, że w śró d  te g o sa m e g o  g atu n ku  zw ie­

rząt, co więcej w ś ró d  zwierząt, dla stworzenia możliwie  

ty c h sa m y ch  warunków' dla dośw iad czeń  przez dłuższy czaś  

tr z y m a n y c h  w  ty c h sa m y c h  w aru n kach  otoczenia, znajdują  

się osobniki, na szczepienie rak iem  o d p o rn e ;  ra k  się u nich 

nie p rzyjm u je. T a k * w i ę c  z jed n ej stro n y d o św iad czen ie  le­

karskie z n ajd a w n ie jsz ych  czasów, z drugiej strony n a jn o ­

w sze  badania, zm uszają do p rzyjęcia  skłonności (d y sp o z y -  

cyi) do rak a  u o so b n ik ó w , które tej chorobie ulegają. N a  

p od stawie tego F r e u n d  i K a m in e r ó w n a  d och odzą do nastę­

p u ją ce g o  w n io sk u : W  su ro w icy  niedotkniętych rakiem  po-



772 PR ZEGLĄD LEK AR SK I Nr 48

w in n y  się z n a jd o w a ć  ciała niszczące k o m ó r k ę  rak o w ą , zaś 

w su r o w icy  d o tk n iętych  rak iem  ciała tego b y ć  nie po­

w in n o; —  co w ięcej,  w  s u r o w i c y  osób dotkn iętych  rakiem  

m o ż n a b y  s ię is p o d z ie w a ć  ciał o c h ra n ia ją c y c h  k o m órki ra­

k o w e. F r e u n d  i K a m in e r ó w n a  p o d a ją  następ u jące  różnice  

m iędzy su row icą  ludzi n ied otkn iętych  a d o tk n ię tych  rakiem :  

S u r o w ic a  k r w i rak iem  n ied otkn iętych  m a w łasn o ść  rozpusz­

czania k o m ó r e k  r a k o w y c h ,  —  w łasn ość tę su row ica traci, 

jeśli się ją  ogrzeje  do ciep ło ty  5 6 °. —  Ciało, m a ją ce  w ł a ­

sność rozpuszczania k o m ó r e k  ra k o w y c h ,  w y o s o b n ić  m o żn a  

z su ro w icy  przez traktowanie jej eterem ; ciało to jest ła ­

tw o  strącalne w y s k o k ie m , nie dyalizuje. S u r o w ic a  osób d o ­

tk n iętych  rak iem  nie p osiad a w łasności rozpuszczania k o ­

m ó re k  r a k o w y c h ,  p o w y że j sch ara k te ry zo w a n ej su bstan cyi  

z niej o trz ym a ć  nie można, natomiast su row ica c h o ry ch  na  

r a k a  z a w ie r a  ciała och ran iające  k o m ó r k ę  r a k o w ą ;  ciało  

to m o żn a z su r o w icy  w y trą cić  w y sk o k ie m , w  eterze jest  

n iero zp u szczaln e, a zw iązane z eugłobuliną su row icy.  

W s p ó ln ą  cecną su row ic  osób z d r o w y c h * ) ,  ja ko te ż  c h o ry ch  

na rak a  jest b ra k  własn o ści  rozpuszczania k o m ó r e k  p r a w i­

d ło w y c h ,  za rów n o  ustrojów niedotkniętych, ja k o te ż do tk n ię­

ty c h  rakiem . O  p o w y ż s z y c h  w łasn o śc ia ch  su row ic  mieli się 

autorowie p rzekon ać, d o d ają c  su row ice  jużto c h o ry c h  na  

raka, jużto z d ro w yc h , do za w iesin y  z k o m ó r e k  raz p raw i­

d ło w y c h ,  d rugim  razem  n o w o tw o r o w y c h .  Z aw iesin ę  z k o ­

m ó rek n o w o t w o r o w y c h  sporządza się tak : C zęści rak a  

nierozpadłe i nie uległe stłuszczeniu —  lepiej się n adaje  

m a te ry a ł  u z y s k a n y  ze zw łok, niż p rzy  operacyi  —  ro zd ra­

bn ia  się nożem i n o ży ca m i;  w  ten sp o só b  o trz ym an ą  m ia­

zgę przeciska się przez kilkakrotnie złożoną g a zę  w  mniej 

więcej 5 -krotnej ilości 0 '6 %  N a C l  i 1 %  k w a ś n e g o  fo­

sforanu s o d o w e g o ;  —  przez gazę przechodzi ciecz mętna,  

m a ją c a  zaw ierać tylko  k o m ó r k i n o w o tw o r o w e ,  natom iast  

n aczyn ia  k rw io no śn e i tk an k a łączn a mają p ozo stać  w e ­

w n ątrz  gazy. T a k  otrzym an e k o m órki n o w o tw o r o w e  prze­

m y w a  się dwu kro tn ie  f izy o lo g ic zn y m  ro zc zy n e m  soli i robi 

się z nich zawiesinę w  l °/0 k w a ś n y m  fosforanie s o d o w y m  

i O'6°/0 N a C l ;  do zaw iesin y  dla lepszego p rze ch o w y w a n ia  

jej d o d a je  się i °/0 f luorku sodu. T a k ą  zawiesinę m ożn a p rze­

c h o w y w a ć  w  ciepłocie  nieco p o w y ż e j  o °  przez 2 do 3 t y ­

g o d n i w stanie z d o ln y m  do użytku. Często je d n a k  zaw ie­

sina o d  pierwszej chwili sp orządzenia jest n iep rzyd atn a  

z tego p ow o d u , p o n ie w a ż kom órki zbijają się w  grudki. 

B y  tego uniknąć, zalecają  au to ro w ie  N a F l  przed u ży c iem  

w y m ia r e c z k o w a ć  i o d p o w ied n io  zobojętnić;  ja k o  wskaz'nika  

zaś n ależy  u ż y w a ć  alizaryny, p rzy c ze m  za gran icę  należy  

u w ażać  znikanie b a r w y  fiołkowej. Próbę z tak p r z y g o to w a n ą  

zawiesiną k o m ó r e k  r a k o w y c h  n astaw ia się w ten sposób:  

D o  m a ły c h  p r o b ó w e k  daje  się 1 0  k rop el su row icy, do tego  

I krop lę  S°/o N a  F I  i wstrząsa się —  po wstrząśnięciu d o ­

daje się 1 krop lę  zaw iesin y k o m ó r e k  r a k o w y c h  i znowu  

wstrząsa. Je d n ę  kroplę tej m ieszaniny b a d a  się p o d  m ik ro ­

sk o p e m  w  kom orze T h o m a -Z e is s a  i zapisuje się ilość k o ­

m órek, p r z y p a d a ją c y c h  na je d en  wielki k w ad rat.  N ajlep sze  

w aru n ki dla d o św iad czen ia  stw arza się w t e d y ,  jeśli się tak  

sporządzi zawiesinę k o m ó r e k  r a k o w y c h , że w  p o w y ższej  mie­

szaninie, t. zn. 1 0  kropel s u ro w icy  - j -  1 krop la  5 °/0 

N a  F I  —j— 1 k r o p la  za w iesin y  ko m órek ,_ na 1 wielki k w a -

*) zdrowych =  niedotkniętych rakiem.

drat k o m o r y  T h o m a - Z e is s a  p rz y p a d a  20  ko m órek . T a k  

zmieszane, su row icę  i k o m órki n o w o tw o ro w e , p ozo staw ia się 

przez 2 4  godzin w  ciepłocie  4 0 ° C ;  po u p ły w ie  tego czasu  

b a d a  się po zamieszaniu treści p ro bó w k i, je d n ą  krop lę  p od  

m ik rosko p em  w  kom orze T h o m a -Z e issa .  K o m ó r k i  ra k o w e  

w su r o w icy  zd ro w ej m a ją  ulegać c ałk o w ite m u  lub czę ścio ­

w e m u  rozpuszczeniu, —  w  su ro w icy  zaś osób, d o tk n iętych  

rakiem, ko m órki m a ją  p ozostać nienaruszone, w tej samej 

liczbie, w  jakiej b y ł y  dnia poprzedniego. D o w o d e m , że tu­

taj nie chodzi o s p r a w y  autolityczne, m a  b y ć  to, że k o ­

m órk i po 2 4  g o d zin ac h  p rzy  4 0 ° C  trzym an e w rozczyn ie  

soli, u ż y w a n y c h  do sporządzania zawiesiny, p ozo stają  nie­

zmienione.. P o d  tym  w z g lę d e m  F r e u n d  i K a m in e r ó w n a  zba­

dali 1 7  su row ic  osób c h o ry c h  na rak a  i 1 7  su row ic  osób  

rakiem  nie dotkniętych. D o  prób z temi su row ica m i użyto  

1 4  zawiesin, sp o rzą d zo n ych  z 1 4  rak ó w , k a ż d y  z innej

o s o b y  p och o d zą cy. Z  ty m  m a te ry ałem  w y k o n a n o  1 3 0  prób. 

T y l k o  w  d w u  p ró b a c h  su row ice osób d o tk n ię tych  rakiem  

rozpuszczały  ko m ó r k i rakow e, —  przeciw nie więc, j a k  za­

łożenie opiewa, i ty lko  w  d w u  p ró bach  su ro w ice  osób n ie ­

do tk n iętych  rak iem  nie rozp u szczały  k o m ó r e k  r a k o w y c h . —  

Pró cz p o w y ż s z e g o  o d cz y n u  F r e u n d  i K a m in e ró w n a  pod ali  

jeszcze  inny, m ian o w icie  n a s tę p u ją c y :  D o d a n ie  s u r o w ic y  

c h o ry ch  n a r a k a  do w y c i ą g u  o trz ym an e g o  z tkanki ra ­

ko w ej,  w y w o łu je  w  nim zm ętnienie,  natom iast su row ica  

o s o b y  nie dotkniętej rakiem, o b ja w u  tego  nie w y w o łu je .  

Sporządzen ie  w y c i ą g u  ra k o w e g o  o d b y w a  się tak: D o  cie­

c z y  mętnej,  o trzym an ej po przeciśnieniu miazgi tkanki

n o w o tw o ro w e j  przez gazę, d o d aje  się na 1 0 0  c m 3 c ieczy  

5 c m 3 5 °/0 kw asu  o cto w e g o , p o c ze m  się j ą  o g rze w a na  

łaźni w o d n e j poniżej i o o °  C  przez mniej w ię cej  1 5  m i­

nut, —  a po ogrzaniu sączy  się. W  ten sp o só b o trz ym a n y

w y c i ą g  n ależy  z b ad ać  co do j e g o  za ch o w an ia  się w o b e c  

su r o w icy  o s o b y  na ra k a  nie chorej i s u r o w ic y  na p e w n o  

rak o w ej.  W y c i ą g  ty lk o  w t e d y  n ad aje  się do użytku, jeśli 

z su ro w icą  o s o b y  zdrow ej zm ętnienia nie daje, natom iast  

z su row icą  na p ew n o  raŁgbwą daje  zmętnienie. B ardzo w a ­

żną rzeczą m a  b y ć  stopień rozcieńczenia w y c iąg u .  W y c i ą g  

»in natura« o trzym an y, m o że d a w a ć  zm ętnienie z su row icą  

njerakow ą, n ależy  go  w ię c  ro zcień czyć  i do d o św iad czeń  

u ż y w a ć  dopiero te g o  rozcieńczenia, które z su ro w icą  zd ro w ą  

zmętnienia nie daje, daje zaś z su row icą  rakow ą. Z m ę ­

tnienie, które jest w y ra ze m  d o d atn ieg o  w y n ik u  p ró b y ,  p o ­

winno b y ć  dokładnie widzialne w  p ro b ó w ce ,  trzym anej  

przed ja k im ś c ie m n y m  przedm iotem  lub na tle r a m y  od  

okna. W y c i ą g ,  o k a z u ją c y  p o w y ższe  własności, p rzyd atn y  

jest do u żytku ; —  w a rto ść  je g o  p o d  ty m  w z g lę d e m  n ależy  

b a d a ć  p rzy  k a żd o raz o w em  nastawianiu p ró b y ,  czyli prócz  

s u ro w ic y  badanej, n ależ y  ro bić  za k a ż d y m  razem p ró b ę  

z su row icą  na p e w n o  ra k o w ą  i z su row icą  na p e w n o  nie- 

rak o w ą , a tó dlatego, p on iew aż w y c i ą g  jest przetw orem  

bardzo niestałym, nierzadko w  przeciągu  2 dni niszczeje.  

S u b s ta n c y a  działająca w  w y c i ą g u  p rzy  g o to w a n iu  niszczeje,— • 

ciało to jest strącalne w y sko kiem , nie dyalizu je;  ciało zaś  

w  s u r o w ic y  osó b c h o r y c h  na raka, które o d d z ia ły w a  z su b-  

s ta n c y ą  w y ciąg u ,  m a  b y ć  identyczne z ciałem, m ają-  

cem w łasn o ść  ochraniania k o m ó r ek  ra k o w y c h . —  D o d a n ie  

su ro w icy  n ierakowej do zmętnienia, p o w stałeg o  skutkiem  

zmieszania su ro w icy  rak ow ej z w y c iąg ie m , m a w y w o ł y w a ć  

znikanie tegoż zmętnienia. N a sta w ia n ie  p r ó b y  o d b y w a  się,
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j a k  następuje. D o  każdej z d w u  m a ły ch  p r o b ó w e k  daje  się 

i o  k rop el bad an ej s u r o w ic y  i 2 krople  2 0 (7 o k w a s u  o cto ­

w e g o ,  p otem  do jednej p ro b ó w k i daje się 2 c m 8 w y c ią g u ,  

do drugiej 2 c m 3 o '6°/0 N a  Cl - ) -  i °/0 k w aśn ego  fosforanu  

so d o w e g o  i ba d a się przejrzystość treści p ro b ó w e k , trzy­

m a ją c  je  na tle r a m y  o d  o k n a;  w  p r o b ó w c e  z su row icą  

i ro zc zy n em  soli nie p o w in n o  p o w sta ć  zmętnienie, w  p ro ­

b ó w c e  zaś z su ro w icą  i w y c iąg ie m , zależnie od stanu osoby,  

z której su row ica pochodzi, pow in n o  zm ętnienie p o w stać  

lub nie.

F r e u n d  i K a m in e ró w n a  zbadali w  ten sposób 54  su­

ro w ic  na p e w n o  r a k o w y c h ;  wszystkie bez w y ją t k u  d a w a ły  

z w y c ią g ie m  r a k o w y m  zmętnienie. N ato m iast  45  surowic  

osób rak iem  n ied o tkn iętych  nie d aw ało  zmętnienia z w y ­

c ią g iem  r a k o w y m  z w y ją tk ie m  je d n e g o  p rzy p a d k u  gruźlicy.

P rzech o d zę  d o  w ła s n y ch  d ośw iadczeń. P rzy  w y k o n y ­

w aniu p ró b  trzym ałem  się ściśle przepisów , p o d a n y c h  p o ­

wyżej.  P ró b ę  z m ę t n i e n i a ,  m a ją ce g o  p o w s t a w a ć  po d o ­

daniu s u ro w icy  rak o w e j do w y c i ą g u  rak o w e g o , w y k o n a łe m  

z su row icam i 16  osób, z tego  d o tk n ię ty c h  rakiem  b y ło  1 0  

osób, ■ ■ n iedotkniętych rakiem  sześć osób, u k tó rych  roz­

p oznania kliniczne b y ł y  następ u jące: 1 porażenie postępow e,  

1 tętniak tę tn icy  głó w n ej (kiła p rze byta przed 1 0  laty)  

d w a  p rzew lekłe  zapalenia nerek, 1 gruźlica otrzewnej,  1 b ia­

łaczka. Z  su row ic  n ie ra k o w y c h  3 nie d a w a ł y  zmętnienia,  

a 3 d a w a ły ;  te drugie p o ch o d ziły :  je d n a  z p rzyp ad ku  p rze­

w le k łe g o  zapalenia n e r g S f  dru ga z p rzy p a d k u  białaczki,  

trzecia z p r z y p a d k u  tętniaka tętnicy g łó w n e j.  N a  1 0  su ro ­

w ic  z osób d o tk n ię ty c h  rakiem  —  (w szystko  rozpoznania  

p ew n e, częścią p otw ierdzon e o p e ra c y ą  i b a d an iem  histolo-  

gicznem ) —  pró ba w y p a d ł a  dodatnio  6  razy, a 4  razy  

ujemnie. N i g d y  nie spostrzegałem , ż e b y  zmętnienie, p o w ­

stałe po dodaniu s u ro w ic y  do w y c i ą g u  rak o w e g o , zni­

kało  po dodaniu do treści pro bó w k i, su ro w icy  zdrowej,  

(jak to p o d a je  F r e u n d  i K am in eró w n a).  N a to m iast  s p o ­

strzegałem, że sam rozczyn soli, u ż y w a n y  do sporządzania  

w y c ią g u ,  w ysta rcza,  a b y  p ow stało  zmętnienie, które m a  b y ć  

w y ra ze m  d o d atn iego  w y n ik u  pró by. Zm ętn ien ie  po d o d a ­

niu ro zczyn u  soli u ż y w a n y c h  do sporządzania w y c ią g u ,  w i­

działem zarów n o  w  su row icach  r a k o w y c h , ja k o te ż  niera­

ko w ych .

Pró b ę  z d o l n o ś c i  r o z p u s z c z a n i a  k o m ó r e k  

w y k o n a łe m  w  7 su ro w ica ch ;  z tego 5 surowic p och od ziło  

z osób d o tk n iętych  rakiem , a d w ie  z osób na raka nie 

cho rych. Z  5 su row ic  r a k o w y c h ,  3 su row ice b a d an o  także  

co  do zdolności w y w o ły w a n ia  zm ętnienia z w y c ią g ie m  ra­

k o w y m ;  je d n a  z nich d aw ała o d czyn  u jem n y, a d w ie  d o ­

datni. W  zach o w an iu  się w o b e c  za w iesin y  k o m ó r e k  r a k o ­

w y c h  nie widziałem  ró żn icy  m ię d zy  2 su row icam i niera- 

ko w e m i a 5 rakow em i. P r z y  liczeniu w  kom orze T h o m a -  

Zeissa  po 2 4 -g o d zin n e m  staniu w  ciepłocie  4 o ° C, widzia­

łem w  n iek tó rych  su row ica ch  o 1 lub 2 k o m ó r k i mniej,  

niż dnia p oprzedn iego, w ię c  różnice, je ś l ib y  chodziło o su­

ro w ice  nierakowe, leżące w  g ra n ic a c h  b łę d ó w  d o św ia d ­

c z a l n y c h ,—  j a k  zaś wspom niałem , ró żn icy  m ię d zy  su row icam i  

z osób n ie ra k o w y c h  i r a k o w y c h  nie widziałem. P o w yż sze  

p r ó b y  nastawione b y ł y  w  je d n y m  i tym sa m y m  dniu, każda  

zaś z surowic n astaw ion a b y ła  z d w ie m a  różnemi zawiesi­

nam i k o m ó r e k  r a k o w y c h , to znaczy, te zaw iesin y sporzą­

dzone b y ł y  z n o w o tw o r ó w  p o c h o d z ą c y c h  nie z jednej i tej-

samej osoby. S z c z e g ó ł  to w ażn y, bo zd aniem  F r e u n d a  i K a -  

m inerównej nie k a ż d y  rak m a b y ć  o d p o w ied n im  m a te ry a-  

łem do sporządzania zawiesiny; m a ją  b y ć  k o m órki rak ow e,  

które nie u legają  rozpuszczeniu w  su r o w icy  p raw id łow ej  

nierakowej. Je d e n  z n o w o tw o r ó w , u ży tych  do sporządzenia za­

wiesiny, b y ł  to rak sutka, drugi —  przerzuty w  wątrobie.  

Z  jed n ej części miazgi je d n e g o  i dru giego rak a sporządzi­

łem  w y c ią g i ,  z drugiej części je d n e g o  i drugiego, zawiesiny  

kom órek. W y c i ą g ,  sp o rząd zo n y z raka sutka, nie d a w a ł  

zmętnienia z su row icam i rakowem i, n aw et z su row icą  osoby,  

z której rak  pochodził,  natomiast su row ica ta d aw ała  zm ę­

tnienie z in n ym  w y c iąg ie m . D r u g i  rak d a w a ł w y c ią g ,  któ ry  

zupełnie o d p o w iad ał  w y m o go m , staw ia n y m  przez F r e u n d a  

i K a m in e ró w n ę  co do d o b r y c h  w y c ią g ó w . Może w  tych  

p rzy p ad k a ch , rozum ując w  m y ś l  F r e u n d a  i K am in e ró w n e j,  

je d e n  rak nie n a d a w a ł się ani do sporządzenia zawiesiny, 

ani w y ciąg u ,  —  drugi natom iast n a d a w a ł się tylko do s p o ­

rządzania w yciągu , zawiesiny zaś nie.

N a  p od staw ie  p o w y ż s z y c h  w y n i k ó w  ba d ań  trudno  

p r z y p is y w a ć  o d cz y n o w i z w y c ią g ie m  r a k o w y m  ja k ą k o lw ie k  

w a rto ść  rozpozn aw czą w  kierunku raka, w a rto ść  zaś o d ­

czy n u  co do zdolności rozpuszczania k o m ó r e k  w y d a je  się 

w ątpliw ą.

P rzy  ocenie w y n ik ó w ,  p o d a n y c h  przez F r e u n d a  i K a ­

minerównę, n asu w a się n astępująca uw aga. S t a ty s ty k a ,  p o ­

dana przez nich co do zach ow an ia się k o m ó re k  r a k o w y c h  

w o b e c  su row icy  z d ro w y c h  i chorych  na raka, p rzy  bliższem  

rozpatrzeniu niema tej wartości, jaką się zdaje m ieć na  

p ierw szy  rzut oka, bo 1 3 0  prób w y k o n a n o  nie z 1 3 0  suro­

wicam i, tylko z su row icam i 34  o só b; z tego 1 7  c h o ry c h  

na r a k a ,  a 1 7  zd ro w ych . W y n i k i  w ię c  badań F r e u n d a

1 K am in e ró w n e j m o g ą  u p raw n iać  do wniosku, że tasama  

su row ica b a d an a kilkakrotnie, w o b e c  k o m ó r e k  p o c h o d zą ­

c y c h  nie z tegosainego raka, t. zn. nie z tejsamej osoby,  

zawsze taksam o się zach ow u je, c yfrę  zaś 1 3 0  należy uw ażać

I za liczbę w y k o n a n y c h  prób —  ale nie z b a d a n y c h  su row ic — :, 

a to przecież nie tosamo. C o  się ty c z y  o d cz y n u  z w y c i ą ­

giem  ra k o w y m , to w  p r a c y  swej z ubiegłego  roku p o d a ją  

F r e u n d  i K am in e ró w n a, co następuje:  c h c ą c  o trz ym ać w y ­

ciąg  przejrzysty, n ależy  go za g o to w ać ,  —  w  przepisie zaś 

p rzysłan ym  mi przez D r  F r e u n d a  w  styczniu b. r., ostrzega  

on przed za g o to w an ie m  w y c ią g u ,  lub o g rze w an ie m  na w o l­

n y m  płomieniu. D alej raz p o lec a ją  F r e u n d  i K a m in e ró w n a  

d o d a w a ć  do su ro w icy  3 c m 8 w y c ią g u ,  in n ym  razem  tylko

2 c m 3. W re sz cie  co do u ż y w a n y c h  do o d czyn u  surow ic  

raz p ow iadają, że w  stanie zd o ln y m  do u żytku  m ożn a je  

p rz e c h o w y w a ć  8 dni, w  ostatniej zaś p racy ,  że tylko  2 dni. 

W  sw oich dośw iadczeniach n ig d y  nie p r z e c h o w y w a łe m  suro­

wic  nad d w a  dni, a do su ro w icy  d o d aw ałem  ty lk o  2 c m 1 w y ­

ciągu. W ie lk ą  trudność nastręcza sporządzenie w y ciąg u ,  większą  

jeszcze sporządzanie zaw iesin y; n ależy ją  ta k  dobierać, b y  

je d n a  jej krop la  w  objętości 1 2  kropel,  t. zn. 1 k rop la  za­

w ie sin y  - j -  1 krop la  5 °/0 N a  FI - j -  1 0  krop el su row icy, d a ­

w a ła  zawiesinę o takiem  stężeniu, b y  n a je d e n  wielki k w a ­

drat k o m o r y  T h o m a - Z e is s a  p rzy p a d a ło  k o m ó r e k  r a k o w y c h  

2 0 . W e d le  przepisu najlepiej sporządzać zawiesinę k o m ó r ek  

z brzeżnych części raka, w k tó r y c h  k o m órki n o w o tw o ro w e  

są dobrze utrzym ane, ale w  ty m  p r z y p a d k u  przy sporzą­

dzaniu zawiesiny, z k o m ó rk am i n o w o tw o ro w e m i przejść  

m o g ą  ko m órki praw id łow e, p o d  m ik rosko p em  zaś o doso-
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bn ion e kom órki, c z y  to n o w o tw o ro w e , c z y  p raw id ło w e , nie 

zawsze m o żn a odróżnić, a p am ię ta jąc  o tem. że tylko k g  

mórki n o w o tw o ro w e  m a ją  u le g ać  rozpuszczeniu w  su ro w icy  

zdrow ej,  jest się n ara żo n y m  p r z y  o d c z y ty w a n iu  w y n ik ó w  

b ad an ia na n ie c h y b n y  błąd.

Piśmiennictwo. 1)  Ernst Freund u. Gisa Raminer: Uber  
die Beziehungen zwischen Tumorzellen und Blutserum. Biochem. 
Zeitschrift 1 9 10 .  Tom  26. —  2) Freund u. Kaminer: Uber die 
Beziehungen zwischen Tumorzellen und Blutserum. Wiener klin. 
W och. 1 9 1 0 .  Nr 34.

O gorączce menstruacyjnej u kobiet gruźli­
czych (z uwzględnieniem niektórych objawów 

patologicznych).

Przez

Dra Kazimierza Dłuskiego.

(Ciąg dalszy).

T a k s a m o  rzecz się m a z w ahan iam i c ie p ło ty  m e n ­

struacyjnej. A u t o r o w ie  bardzo różnią się m ię d zy  sobą co 

się t y c z y  chwili n ajw ięk sze g o  wzniesienia. K ersc h  np. (przy­

t o c z o n y  przez T o b l e r o w ą )  p o d a je  u ko b ie t  z d r o w y c h  m a x i-  

m um  T  na p ie rw szy  dzień p o d c z a s  M, G iles (przyt. przez 

T o b le r o w ą )  m a x im u m  u ko b iet z d r o w y c h  na 2 dni przed  

M  z ra p t o w n y m  spadkiem  w  p rzeddzień M, Zuntz znajduje  

m a x im u m  u kobiet z d ro w y c h  w  ostatnie 2 dni i ra p to w n y  

sp ad ek b e z p o ś r e d n i  o przed M, K r a u s  p o d aje  u kobiet  

gru źliczych  sto pn io w e  pod noszenie się na i — 2 , czasem  na  

1 0 — 1 4  dni przed, albo na 1 . lub 2 . dzień p o d c z a s  M.

Już z tej różnorodnos'ci c y f r  w y p a d a ,  że w ahan io m  

ciep ło ty  »m enstru acyjn ej«  nie m o żn a n ad a ć  jakiejś  p ra w i­

dłow ości. T y m c z a s e m  n iektórzy autorowie c h cą  j ą  w tło c zy ć  

w  r a m y  teoryi »falow ania« , któ rem u  to falowaniu m ają  

p o d le g a ć  poszczególne czyn n ości  ustroju kob iecego. N ie  jest  

naszem zadan iem  w c h o d zić  w  sz cz eg ó ły  teoryi, stworzonej  

przez G o o d m a n a  i J a c o b y ,  bronionej przez Reinla, Otta, Zicha-  

rewa, V a n  de V e ld e  i in n ych , ale odrzuconej przez L .  Zuntza  

i. Schaeffera. P r a g n ie m y  tylko w y k a z a ć ,  że sami zw o le n n icy  

teoryi fa lo w an ia  różnią się znacznie m ię d zy  sobą. N a  ta­

blicach V a n  de V e l d e g o  n ajw y ższ y  szczyt fali sp o strzegam y  

w  wigilią  wigilii M ;  później n astępuje w y r a ź n y  spadek, d o ­

c h o d z ą c y  sto pn io w o  do najniższego p oziom u  p o d c z a s  M. 

S tep h e n so n  (przyt. przez R einla) p od aje  p oczątek sp a d k u  

na 5— 6  dni przed M. R einl w p ra w d zie  nie p o d aje  d o k ła ­

d n y c h  dat, ale z je g o  graficzn ych  tablic w y p a d a ,  że sp ad ek  

od szczytu fali o d b y w a  się powoli,  w  c ią g u  k i l k u  dni, 

a w ię c  nie tak, jak u V a n  de V e ld e g o .

W ś r ó d  tej r ó żn o b a rw n o śc i  spostrzeżeń k lin iczn y ch  j e ­

dno w y d a j e  się mniej więcej ustalonem, a m ianowicie, że 

najniższa T  b y w a  w  okresie m ię d z y -m ie s ią c z k o w y m ; ale 

granice jej u ró żn ych  au to ró w  w y p a d a ją  dość elastycznie: 

od kilku do kilkunastu dni. A l e  i tu także n a p o ty k a m y  

w y ją tk i  i to jaskraw e. Z n a n y m  jest p r z y p a d e k  V o o r n w e ld a ,  

d o ty c z ą c y  1 8 -letniej d zie w c zy n y ,  chorej na gruźlicę, która  

w  okresie m ię d z y n r e s ią c z k o w y m  przez p rzeciąg  kilku m ie ­

s ię c y  m ie w a ła  regularnie w  ciągu  1 — 2 dni T ,  d o ch o d zą cą  

do 3 8 -8 .

D a r e m b e r g  w s p o m in a  także o »pew n ej liczbie kobiet  

z niewielkim stanem  k o n g e styjn y m , m a ją c y c h  podniesienie  

cie p ło ty  o 0 ’Ą— 0 'S na 1 1 ., 1 2 . i 1 3 . dzień po ukończonej  

m iesiączce«. G luziński i G r e k  obliczają  na p o d sta w ie  w ła ­

snej statystyki na 2 S '4°/0 ilość ko b iet z g o rą c zk ą  »m ięd zy-  

m ie sią cz k o w ą « (1B).

Ja k  o bjaśn ić  tego ro d za ju  spostrzeżenia? Będ zie  to 

jeszcze raz potw ierd zen iem  naszej tezy, że w a h a ń  ciep ło ty  

»m e n stru a c y jn e j« nie m ożn a u jąć  w  żadne r am y , bo niem a  

po tem u ścisłych  n a u k o w y c h  p od staw . S tą d  w y p a d a  lo g i­

czny wniosek, że ciepłota m e n stru a c y jn a  u kobiet gruźli­

czy ch  p o w in n a  przedstaw iać obraz bard zo  ró żn o b a rw n y .  

Istotnie, zdania a u t o ió w  są bardzo podzielone i to na kilku  

w a żn y c h  punktach. Przed ew szystkiem , co się t y c z y  zależno­

ści .gorączki od zakażenia gru źliczego  oraz zależności skali 

ciepłoty  od nasilenia s p r a w y  c h o ro bo w ej.  T u  je d n a k  p o ­

w staje  zasadnicze pytanie, c z y  g o r ą c z k a  m e n stru ac y jn a  jest  

w y łączn ie  o b ja w e m  zakażenia ustroju, czy  też m oże p o ­

w sta ć  bez n iego ? Pierwszej te zy  broni z zapałem  R iebo ld ,  

d o w o d z ą c , że jeśli niem a w y ra źn e j s p r a w y  ch o ro b o w ej  

ostrej lub przewlekłej, to musi b y ć  ja k ieś  u kryte  ognisko,  

b ądź w  m ig d a łk a ch  po przebytem  ongiś zapaleniu gardła,  

b ądź też d aw n e  ogn isko  g o ść co w e , w  b ra k u  zaś ich zn aj­

duje p rz y c z y n ę  krótkotrw ałej gorączki w n a w y k o w e m  za­

parciu sto lc a,  zd arzającem  się w ed le  obliczeń K rie g e ra  

u 3 0 %  ko b iet w  czasie m iesiączkowania. Je d n e m  słowem ,  

g o r ą c z k a  je st  skutkiem  w essania m ateryału  zakaźn ego  p od  

w p ł y w e m  M, któ ra o d g r y w a  tylko rolę mieszka, ro zd m u ­

c h u ją c eg o  iskry z p od popiołu. Z g o d n ie  z takiem  za p a try ­

w an iem  Sab o u rin  (±6), K r a u s  i E .  F r a n e k  twierdzą, że g o ­

rączka m en stru acyjn a, p rzy  w yłączen iu  wszelkiej innej sjjra- 

w y  zakaźnej, p o w in n a  m ieć za p rzy c zy n ę  gruźlicę: ja w n ą  

lub ukrytą, jeśli n a w e t  badanie, w e d le  zn a n y c h  dziś metod,  

daje w y n ik  ujem ny. T y m  sp o so b em  g o rą c z k a  m en stru a­

c y jn a  w y stę p u je  ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n y  o b ja w  gruźlicy  

i w  p o g lą d a c h  o d n o śn ych  autorów o d g r y w a  w a żn ą  rolę  

rozpoznaw czą. P y tan ie  jed n ak , c zy  twierdzenie takie teore­

tycznie jest u zasad n io n e? Jeśli z w a ż y m y  c a ły  szereg o b ja ­

w ó w  p ato lo g ic zn y ch  u ko b iet z d r o w y c h  p od cza s miesiącz­

k o w a n ia ,  p o c z ą w sz y  od zaburzeń w  układzie n e r w o w y m  

o ś ro d k o w y m  lub o b w o d o w y m , p rzech o d ząc  przez p rzew ó d  

p o k a r m o w y ,  narząd o d d y ch an ia,  narząd k r w io n o ś n y  i t. d. 

i k o ń c z ą c  na najm niej delikatn ych  tkankach, ja k  np. skóra,  

to w y p a d a ją  one, ja k o  skutki tru jące g o  działania w y d z ie lin y  

ja jn ik ó w  na poszczególne tk an k i całego  u s t r o ju 6). T a k a  

przynajm niej panuje dziś opinia. Jeśli  takiem  je s t  działanie  

w y d z ie lin y  u ko b iet z d ro w y c h , to d la c z e g o b y ś m y  nie mieli 

p ra w a  p r z y p u ś c ić , że wydzielina ta m oże działać p o d ­

n iecająco  na ośrod ek ciep ło tw ó rczy, zw łaszcza u osób  

z u k ład e m  n e r w o w y m  p o b u d liw y m , j a k  to b y w a  w  g ru ­

źlicy  i gdzie —  ja k  w y k a z u ją  spostrzeżenia Fiirsta  oraz  

K o h le ra  i B ehra —  ju ż  sam a su g g e sty a  m oże pod nieść  cie­

płotę do 3 8 ° i w yżej.  T y m  sposobem , w  świetle n o w y c h  

b a d a ń  nad w y d z ie lin ą  ja jn ik ó w  i nad » k o r e la c y ą  chem i­

czn ą ® w  ustroju, sp r a w a  gorączki m en stru acyjn ej w y d a je  

się n am  bard zo  p o w ik ła n ą  i nie może, w  b ra k u  p o z y t y ­

w n y c h  d a n y c h  n au k o w y c h , b y ć  rozstrzygnięta o góln ą for­

6) Patrz zestawienie ich u Wolpa, bchaeffera, Rosthorna
i Toblerowej i Zicharewa.
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mułą: c h o r o b a  z a k a ź n a ,  a w  d a n y m  w y p a d k u  gruźlica.  

G d y b y  zakażenie gruźlicze sam o przez się b y ło  dostateczną  

p rz y c z y n ą  gorączki m en stru acyjn ej,  w  takim razie powi-  

n ie n b y  zach odzić  zw iązek m ię d zy  nią a natężeniem zaka­

żenia. T y m c z a s e m  nie zawsze tak się dzieje. A u t o r o w ie  np. 

jak K ra u s  i R ie b o ld  w y ra źn ie  zaznaczają, że g o rą c zk a  »zu-  

pełnie jest niezależną od ciężkos'ci c h o r o b y «  (40). N asze  w ła­

sne spostrzeżenia —  jak  dalej w y k a ż e m y  —  również nie 

p o d a ją  stałego p r z y c z y n o w e g o  związku.

S t ą d  też w y p a d a  lo g icz n y  wniosek, że skala .gorączki  

nie może b y ć  d o k ład n ą  miarą dla ro ko w an ia w  gruźlicy, 

i to niezależnie od chwili p ojaw ian ia  się gorąraki, t. j. 

przed, pod czas lub po m enstruacyi (Tu rb an , ja k  w iad om o ,  

uw aża g o rączk ę p o  M za o b ja w  niepom yślny). W  związku  

zaś z takim stanem s p r a w y  p ojaw iają  się p ow ażpe  sprze­

czności kliniczne, co się ty c z y  częstości gorączki. Sab o u rin  

n a p o ty k a  ją  niemal u w szystkich  c h o ry ch  i uw aża —  jak  

w y ż ej w sp om in aliśm y —  za je d en  z c h a rak te rysty czn y ch  

o b ja w ó w  ukrytej gruźlicy, K r a u s  u 6 6 % ,  G luziński i G r e k  

u 6 0 % ,  R ie b o ld  u 5 4 °/o, m y  tylko  u 4 4 % -  —  Cuthbert  

i W e lc h  fibyt. przez R ie b o ld a)  p o d a ją  następującą statystyk ę:  

w  p o c z ą t k o w y c h  o kresach  gru źlicy  płuc sp a d e k  T  u 7 5 % i 

u średnio-ciężko c h o ry ch  sp a d e k  T  u 4 0 % ,  p o d w yższen ie  

T  u 5 3 ' 3 °/oi wreszcie  u ciężk o-cho rych  sp a d ek  T  u I 4 '2 % ,  

pod w yższen ie  T  u 5 7 ' i ° / J  S c h e re r  na wielkim raateryale  

( 1 3 0 0  ko b iet gruźliczych) s p o t y k a ł w o r ą c z k ę  p rze d  M b a r ­

dzo rzadko i p rzy  dokładnej kontroli c iepłoty  w ustach  

i w  o d b y tn ic y  u 35  c h o ry ch  znalazł go rączk ę tylko u jednej.

Jeśli, przed rozpatrzeniem w łasn eg o  materyału, tak o b ­

s z e rn i^  p o r u szy liśm y  c ały  szereg p o w ik ła n y c h  p y tań  d o ty ­

c z ą c y c h  M, to z tego p o w o d u , że chcieliśm y d ać pew n e  

pod łoże dla n aszych  badań, k tó ry ch  obraz b i f f l f c t a w ia  się 

nad er różnobarwnie. U w a ż a m y ,  iż rola klin icysty  nie może  

ogran iczać się do roli komornika,- zapisującego p o d  danem i  

ru b ryk a m i o d p ow ied n ie  p o z y cy e ,  lecz p ow in n a w  szeregu  

zjawisk p a to lo g iczn y ch  szukać, jeśli już nie stałych p raw  

b iologiczn ych, to przynajm niej c zy n n ik ó w  w yraźn ie  w y j a ­

ś n ia ją c y c h  dane z ja w is r a  i w ią ż ą c y c h  p r z y c z y n y  i skutki  

w je d n ą  całość. W id z ie liśm y  w yżej,  ja k  wielkie sprzeczno­

ści zachodzą w  za pa tryw an iach  na zasadnicze zagadnienia  

m en stru acyi i j a k  ty m  te o re ty c zn y m  różnicom o d p o w iad ają  

sprzeczności na polu d ośw iad czaln e m  i klinicznem. T o  też 

z g ó r y  zaznaczam y, że rozpatrzenie naszego w łasnego m a ­

teryału nie może d o p ro w ad z ić  do ścisłych w niosków.

Nasz m ateryał kliniczn y obejm uje 300  kobiet i p rzed­

staw ia się ja k  następuje:

Okres W iek

w  I. okresie (Turbana) 1 3 1  1 4 — 1 5  lat 8 osób
» II. » 90 1 6 — 20 » 46 »
» III. » » 7 9  2 1 — 30 » 1 5 8  »

razem . 300 3 1  40 » 70 »
pow .40 » 1 8  >
razem . 300

Czas pobytu

1 % —  3  miesięcy 84  osoby 
3 —  6 » 1 3 3  »
6 — 9 » 4 1
9 — 1 2  » 27

pow. 4 2  *■ 1 5  »
razem . 300

C ała  su m a sp o strze g an y ch  okresó w  w y n o s i  1 1 6 7 7).

N im  p rze jd ziem y do szczegó łó w  T  menstruacyjnej)  

p ra g n ie m y  pok rótce  rozpatrzeć różne pow ikłania, d o ty c z ą c e  

miesiączkowania, w  związku z p o d sta w o w ą  chorobą, g d y ż  

p ow ikłan ia  te m o g ą  m ieć zw iązek z ciepłotą. T o b i e r  w  zn a­

n y ch  badaniach, d o ty c z ą c y c h  w ielkiego m ateryału ( 1 1 2 0  

chorych), dochodzi do wniosku, że u 7 6 %  ko b iet m iesiączko­

w an ie  w y w o łu je  w  ustroju zaburzenia —  m ie jsco w e  lub 

ogólne1, albo j e d n i a  drugie jednocześnie. S t a t y s t y k a  S c h a e f ­

fera, d o ty c z ą ca  w yłączn ie  2 20  dziewic, jest nieco mniej 

p e s y m isty cz n a ;  w  k a ż d y m  raaie zupełnie p raw id ło w e  m ie­

siączkow an ie znajduje on tylko u 2 8 % ,  zaburzenia m iej­

sc o w e  u ffijlo, o gólne u b2 °/0. Pytanie,  j a k  się przedsta­

wiają  takie zaburzenia na tle g ru źlicy ?  Otóż różni autoro- 

ro w ie  przyp isu ją  gruźlicy  większą lub mniej S ą  rolę etyolo-  

g iczn ą  w  ty m  względzie, u w ażaią n aw et zaburzenia w  M, 

(jf .żw łaszcza am enorrhoea i d ysm en o rrh o ea) za je d en  z o b ja ­

w ó w  ogn iska gruźliczego w  ustroju, —  bądź w  płucach,  

bądź w  innych narządach, albo w reszcie  ja k o  pierw otną  

gruźlicę n arz ąd ó w  p łc io w y c h  8) T a k i e  p o g lą d y  w y p o w i a ­

dają  m ię d z y  innym i Schaeffer, C ornet, K ro em er,  G ra fe n -  

berg. G r a fe n b e r g  p o w o łu je  a ę  na ba d an ia  Eisen stein a i H e l ­

iosa, któ rzy  w  27  p rzy p a d k a ch  pierwotnej »d y s m e n o rr h o e a ^  

znaleźli dzięki o d czyn o w i tu b erku lin o w em u  23  razy g r u ­

źlicę, stwierdzoną następnie przez badanie fizyczne. Marfan  

utrzymuje, że zaburzenia w  m iesiączkowaniu są niemal stałe 

w  g ruźlicy  i p o w iad a: »jeśli gruźlicą dotknięte ssp młode  

dziewczęta, nie m ają ce  jeszcze miesiączki, to m iesiączko w a­

nie w o g ó le  nie zjawi się».

W ś r ó d  naszego m ateryału dokład n e w y w i a d y  m o g li­

ś m y  zebrać u 185  kobiet.  Z  tej liczby  u 48  kobiet (okrą­

gło 2 6 % )  ^ p o t y k a m y  zaburzenia w  s a m e m  m ie sią cz k o w a­

niu (niepraw idłowe przerw y, amenorrhoea, d y sm en o rrh aea  

e t e j i  p ow ikłan ia  poza sferą n arz ąd ó w  p łc io w y ch  u 32  kobiet  

:(okrągło 1 8 % )  —  razem u 80  kobiet, czyli  o krągło  4 4 °/o- 

Zaburzenia w  m iesiączkowaniu sp o ty k a liś m y  częściej w, I. 

okresie, (u 2 7 % ) ,  niż w okresie II. (u 2 3 % ) .  W  III. okresie  

natomiast u 3 0 % -

W p r a w d z ie  w idzieliśm y zatrzym anie się M u chorych  

w II. okresie i to p rzy  p o m y śln y m  przeHięgu le,czenia. N a ­

tomiast u ciężko c h o ry c h  w  III. okresie (u 1 5  na o gólną  

liczbę 4 2 ), z wielkiemi zm ianami i w y so k iem i gorączkam i,  

sp o tyk aliśm y m iesiączkow anie zupełnie praw id łow e. D o d a ć  

zaś należy, że u 9 chorych  wśród 1 5  stan stale się p o g a r ­

szał i że u d w ó c h  z nich m iesiączkowanie w ystąpiło  osta­

tni raz na 5 i 3 dni przed śmiercią. S t ą d  w y p a d a łb y  w n io ­

sek, że nasilenie c h o ro b y  nie w y w ie ra  bezpośredniego w p ł y w u  

na sprawę m iesiączko w an ia Z  tego J e d n a k  nie w yn ika, a b y  

gruźlica p ozostaw ała zupełnie bez w p ł y w u  na m iesiączko­

wanie. Przeciwnie. W  miarę polepszenia się stanu płuc  

i stanu ogólnego, s p o ty k a m y  w zg lę d n e  polepszenia w  tych  

zaburzeniach średnio u 2| %  kobiet. A l e  z drugiej strony

7) Z ogólnej liczby 1 1 6 7  M wypada po jednej 'M na 2 4  
chore; po dwie M na 63. Najwyższe cyfry wynoszą: 1 0  spostrze­
ganych M  upfc chorych; 1 1  M u 3  chorych; po 1 3 ,  1 5 ,  1 6  i 1 9  
M u jednej chorej; po 1 2  i 1 4  M u dwóch chorych.

8) Częstość pierwotnej i wtórnej gruźiicy narządów płcio­
wych przedstawia się w  cyfrach różnie: wedle Kroemera rozpo­
znanie k l i n i c z n e  wynosi około 4°/0, sekcyjne zaś 1 8 — 30°/o. 
Wedle Kroniga 1 0 °/0 przewlekłych schorzeń przydatków macicy  
ma za tło gruźlicę.
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w p ł y w  u je m n y  nie w y d a je  się nam tak bardzo silnym , ja k  

tw ierd zą  niektórzy autorowie, a zwłaszcza M arfan. M a m y  

b o w ie m , oprócz w y ż ej  p rzyto czo n ych ,  p rz y k ła d y  czterech  

dziewcząt, w  w ieku  lat 1 4  (jedna w  II. okresie, trzy w  III. 

okresie), u k tó ry ch  c h o ro b a d ato w ała  się od 1/2 roku do 4 

lat, i u k tó ry ch  M ukazała się na kilka m iesięcy przed  

p r z y b y c ie m  do san atoryu m  lub już w  san atoryum , i to 

w  pełni c h o ro by, p rzy  stanach g o rą c z k o w y c h .  C o  się ty c z y  

p ow ik łań  poza sferą n arz ąd ó w  ro d n ych , to u 22  ch o rych  

sp o ty k a m y  p ow ikłan ia  w  narządach o d d e c h o w y c h ,  —  u 10  

w  in n ych  narządach. D o  nich należą: zaostrzenie s p ra w y  

o g n isk o w e j w  płucach, ale w  lekkiej form ie 9), krwioplucia>  

przejs'ciowe su che zapalenie opłucnej w  lekkiej formie  

(które nb. również często s p o ty k a m y  u mężczyzn), przej­

ś c i o w y  nieżyt nosa i gardła, przejs 'ciowe lekkie zapalenie  

okątnicze, p rzejścio w e zaostrzenie d a w n e g o  ogn iska g o ś ć ­

c o w e go , b y ć  może p r z y r o d y  gruźliczej w e d le  P o n c e ta  (bóle  

i obrzm ienie staw ów), wreszcie p rzejściow ą silną biegunkę.  

Pogorszenia w y b it n e g o  s p r a w y  gruźliczej w  krtani, o k tó ­

rej z naciskiem m ów i Botterm und, p o w o łu ją c  się na L e n -  

n o x a  B ro w n a, nie udało się nam stwierdzić 10). P ra g n ę lib y ś m y  

chw ilę  zatrzym ać się nad  kr w ioplu ciem , zastępczem lub uzu- 

p ełniającem , g d y ż  m a ono pewien pośredni zw iązek ze 

sp ra w ą  cie p ło ty  w  m iesiączkow an iu n ). O tóż nasze krwio-  

p lucia b y ł y  lekkie i nie p o c ią g a ły  za so b ą  p ow ikłań w  o g n i­

sk ach  p łu cn ych .  Jeśli z w a ż y m y ,  jak różne b y w a  u s a d o w ie ­

nie się k rw aw ien ia  zastępczego lub uzupełniającego, trudno  

jest orzec, co tu jest czynnikiem  ro zstrzy g ając y m , czy gru ­

źlica sam a przez się, c z y  też działanie w y d z ie lin y  ja jn ik ó w  

na narząd k rw io no śn y. K linicznie sp ra w a ta nie jest roz­

strzygnięta. Jeśli  szereg au to ró w  ( W e is m a y r ,  S ab o u rin , K o ­

ber, Molier) u w ażają  takie k rw io plu cie  za je d e n  z o b ja w ó w  

gruźlicy  p łuc u kobiet, i to o charakterze p o w a ż n ym , to 

zn ó w  szereg innych (Cornet, Peter, D a r e m b e r g ,  Pozzi, T a r-  

nier) na takiem  w y łą c z n e m  stanowisku nie stoją; H e rard  

i Cornil zaś w y ra źn ie  przeciw takiej stan o w czej opinii się j 

zastrzegają.

A  teraz p rzech o d zim y d o  szczegółów.

Z  ogólnej liczby  300  c h o rych , u 1 1 5  gruźlica w y ­

wiera s t a ł y  w p ł y w  na zm ianę zw ykłe j  ciepłoty, to w a r z y ­

szącej chorobie; z m ia n y  zaś te przedstawiają,  j a k  zaraz  

w y k a ż e m y ,  w ie lk ą  rozm aitość w  s w y c h  w ahan iach . P o zo ­

stała liczba 1 S 5 ch o rych  da się podzielić na d w ie  k a te g o -  

rye :  1 ) 1 0 0  ch o rych  z ciepłotą na o g ó ł  p r a w id ło w ą  w  o k r e ­

sie miesiączkowania. U  s z e ś c i u  ch o rych  je d n a k  T  p ra w i­

dło w a przeszła pod czas leczenia w  pod niesio n ą i taką  n a­

dal pozostała. U czterech d a ło b y  się to przejście uzasadnić  

opinią w y ż ej  p r zy to c zo n y ch  autorów, t. j.  pogorszeniem  stanu  

płu c i stanu ogóln ego, u d w ó ch  zaś nie, g d y ż  stan płuc  

i o g ó ln y  d o zn ały  wyraźnej p o p r a w y  w  ciągu  leczenia. 2 )

9) Takich poważnych pogorszeń, o jakich wspominają np. 
Turban lub Sabourin, nie spotykaliśmy.

10) Ciekawa rzecz, że taka powaga, jak Moritz Schmidt,
mówiąc o ciężkiem pogorszeniu gruźlicy krtani w związku z M
powołuje się na Bayera, a nic nie wspomina o własnych przy­
padkach.

u) Przypominamy, iż oprócz krwioplucia i wzgl. dość czę­
stego krwawienia z nosa, opisano tu rzadkie formy krwawienia:  
z sutka, z kiszek łub żołądka (Rosthorn) i zgoła rzadkie, jak np. 
z tocznia na twarzy (Pozzi), w  ciele szklistem (Wolpe), z wargi
i błony śluzowej ust (Hauptmann).

85  c h o ry ch  ze stałą T  p o d g o r ą c z k o w ą  lub g o rączk o w ą ,  

z wielkiemi n aw et nasileniami u ciężk o-cho rych  w  III. o k re ­

sie. W ś r ó d  tej liczby u 1 1  c h o ry c h  w id z im y  obniżenie się 

T  do poziom u p r a w id ło w e g o  w  ciągu leczenia w okresie  

m iesiączkowania, i to obniżenie stałe. Z a z n a c z y ć  należy, że 

u d w u  c h o ry ch  p tzy  dalszym  przebiegu leczenia nastąpiło  

w y ra źn e  pogorszen ie; p om im o  to T  pozostała p raw id ło w ą  

w c ały m  okresie m iesiączkowania. W  je d n y m  i drugim  r a ­

zie, z w y ją tk ie m  d w u  cho rych, sub 1 ) i sub 2 ) w id zim y  

pon iekąd związek m iędzy T  m en stru acyjn ą, a gruźlicą. 

O b liczają c  wszystkie chore razem  ze zm ianami T  m enstrua­

cyjn ej ( 1 1 5  —(— 6  —j— 1 1 ) o trz y m a m y  cyfrę 1 3 2 ,  co stanowi  

4 4 %  ogółu ch o rych  3 0 0 .

R o zp atru jąc  bliżej w a h a n ia  T  w okresie m iesiączko-  

wania, u jrz y m y  obraz nader ró żn o b a rw n y .  W a h a n ia  te m o g ą  

o d b y w a ć  się w  ciągu  je d n e g o  lub kilku o kre só w  w  kie­

runku zw yżki,  a później zw ró cić  się ku zniżce. S k a la  tych  

w ahań  b y w a  bardzo rozmaitą, od er3 do 1 5  a n aw et i do

2 -o u jed n ej i tej sam ej o so by, p r z y c z e m  trudno w o g ó le  

ustalić p r z y c z y n o w y  zw ią ze k  m ię d zy  nasileniem c h o r o b y  

w  danej chwili, a skalą w z m o że n ia  ciepłoty, j a k  poniżej  

w y k a ż e m y  1S). W re sz cie  w a h a n ia  te w  je d n y m  lub dru gim  

kierunku są niezależne od ró żn ych  czyn n ik ó w , t. j. o d  okresu  

przed, p od cza s lub po M, a w ięc  nie m ogą, ja k  to już w y ­

żej zazn aczyliśm y, o d g r y w a ć  określonej roli na gruncie roz­

poznania lub rokow ania.

Ja k k o lw ie k  ró żn o b a rw n e  są te wahania, dad zą się one  

j e d n a k  u ją ć  na p o d sta w ie  c h a ra k te r y s ty c z n y c h  cech  w  g r a ­

nice p e w n y c h  grup z tem je d n a k  zastrzeżeniem, że gran ice  

te nie są ściśle określone i niewzruszone, raczej są e la s ty ­

czne, co logicznie w y p a d a  z istoty sp ostrzegan ych  zjawisk-

(Dok. nast.).

Piśmiennictwo bieżące.

Chirurgia. 

B a c k e r .  Badania nad zatorami tłuszczowymi.
(Deut. Zeitschr. f. Chir. i i i ) .  B ard zo  często zatorowi tłu­
szczow em u  to w a rzy s zy  lekkie podniesienie ciepłoty, a tylko  
w  p rzy p ad k a ch  ciężkich sp o ty k a  się obniżenie ciepłoty. 
Z w y k le  po 3 . dniu zja w iają  się w y l e w y  k r w aw e, zwłaszcza  
na b o c zn y ch  częściach szyi i klatki piersiowej. Z a t o r y  tłu­
sz cz o w e  w y stę p u ją  przy złamaniach ko ści  p raw ie  zawsze;

J2) Uwaga. Zauważyć powinniśmy, iż chore nasze mierzą cie­
płotę w  ustach, w ciągu 7 — 8 minut, co 2 godziny, co wynosi 
średnio 7 — 8 mierzeń dziennie. Jako kryteryum podniesienia po­
nad zwykły poziom przyjęliśmy 0 3  Celsiusza, jak to czyni Rie­
bold, dla tej prostej przyczyny, że wahania w  granicach OT— 0 2  
należy uważać za fizyologiczne już u zdrowych, a tembardziej 
u gruźliczych, których narząd termoregulacyjny, jak wiadomo,  
iest nad wyraz czułym i już na lekkie bodźce natury fizyologi- 
cznej lub psychicznej szybko odpowiada wzniesieniem ciepłoty, 
czasem nawet znacznem, wprawdzie krótkotrwałem. Pomyłki więc 
tu są bardzo łatwe, a zoryentowanie się, czy przyczyną wznie­
sienia T  jest lekkie zaostrzenie ogniska chorobowego lub powi­
kłanie inną sprawą chorobową, czy też bodźce efemeryczne —  
jest rzeczą trudną i osobistym klinicysty sądom pozostawione 
jest szerokie pole. Sądzimy jednak, że pilne spostrzeganie cho­
rego i wszechstronna oraz bezstronna ocena wzniesienia T  może 
ograniczyć pomyłki w  szukaniu przyczyny tego wzniesienia do 
minimum.
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ale w y ra źn e  o b j a w y  daje dopiero większa ilość tłuszczu. 
T ra n sp o rt  tłuszczu o d b y w a  się d ro g ą  krwi i limfy. Zato r  
tłu szczow y w y stą p ić  może dalej przy zranieniach w ątro by,  
zatruciu fosforowenr, w iększych  o peracyach , topieniach i w y ­
bro czyn ach  w  szpiku kostnym , ostrych schorzeniach trzu­
stki i t. p. Le czn icz o  w ch o d zić  może w  rach u bę w p o ­
czątkach sączk ow an ie  p rzew odu p iersiow ego p o d łu g  W ilm sa.

K.

L a w  e n  i G a r a .  Doświadczalne badania nad znie­
czuleniem pozaoponowem. (Deut. Zeitschr. f. Chr. i i i ) .  
L .  i G .  badali różnicę to k syczn o ści  znieczulenia śród-  
i p o zą o p o n o w e g o  na królikach. 0,03  n o w o k a in y  śród op o-  
n o w o  w y w o łu je  śm ierć królika, p o z ao p o n o w o  zaś przebiega  
bez ż a d n y c h  w y b it n y c h  o b ja w ó w . W s trzy k n ię c ie  pozaopo-  
n o w e  jest zn ów  znacznie więcej trujące, niż n. p. śródm ię-  
śniowe. W s t r z y k iw a ć  się pow in n o  u człow ieka bardzo p o ­
woli ( 1 — 2 minut), a to celem  uniknięcia zb yt w y so k ieg o  
ciśnienia w  przestrzeni p ozao p on o w ej,  co w y w o łu je  znów  
za szybkie wessanie. K.

S c h u l t z e .  O zachowaniu się mechanicznej pobu­
dliwości mięśni przy tężyczce, objaw językowy. (K ilka  
u w a g  o działaniu su bstan cyi gru czo łó w  przytarczycznych).  
(Mtinch. med. W o ch s.  1 9 1 1 , N r  4 4 ). Przy tężyczce  u d o ­
rosłych sp o ty k a  się często szczególne od d ziaływ an ie  mięśni 
na bezpośrednie m echan iczn e podrażnienia, a p o leg a  ono  
na t. zw. przetrw aniu kurczu, trw a ją c e g o  nieraz minutę. 
N. p. na ję zy k u  tw o rzy  się w y r a ź n y  dołek, a g d y  p u k a m y  
po obu bok ach, przewężenie. O b ja w  ten j ę z y k o w y  jest c e ­
chujący. S p o str z e g a ć  go  m ożn a i w  mięśniach tw arzy  
i k o ń c zy n  w  m n ie jsz ym  stopniu. N ato m iast nieraz niema  
tego p rzetrw an ia kurczu po podrażnieniu p rą d em  g a lw a n i­
czn ym . T e m  też różnią się te kurcze od p o d o b n y c h  k u r­
c z ó w  przy chorobie T h o m se n a  (m yo to n ia congenita). Przy  
tężyczce  p oo p e racyjn ej  przeszczepienie g ru czo łó w  p rzy ta r­
c z y c z n y c h  może b y ć  zupełnići bezskuteczne, j a k  to stw ier­
dził autor na je d n y m  o p e r o w a n y m  p rzypad ku . Czasem , j a k  
to p o d ał K rab b el,  dopiero drugie przeszczepienie b y w a  sku­
teczne, i to nieraz dopiero w  kilka miesięcy. K.

W i l i s c h .  Kazuistyczny przyczynek do leczenia 
całkowitego oskalpowania. (Mtinch. med. W o ch s.  1 9 1 1 , 
N r  4 4 ). C ałk o w ite  o sk alp o w an ie  przebiega z w y k le  typ o w o .  
S p o t y k a  się je  z w y k le  u kobiet,  k tó rych  w ło sy  p orw an e  
zostały przez falu jący  ruch m aszyn y. O d arcie  sk ó ry  i czę­
ści m iękkich następuje z przodu na g ran ic y  o czod ołów ,  
z tyłu nieco p o w y ż e j  k o ń ca  zarostu włosów, bocznie z j e ­
dnej stron y do ucha. a z drugiej z w y k le  p oło w a m a łżo w in y  
u lega oderwaniu. R o k o w a n ie  p ow in n o b y ć  pow ażne, bo  
i po zupełnem  zagojeniu pozostać m o g ą  p ow ażne p rzy-  
p ad y ,  ja k  bole g ło w y  i za w ro ty  p rzy schylaniu się, niedo-  
m y k a n ie  się oczu w e  śnie, tworzenie się ciąg łych  w r zo d ó w  
w  bliźnie, zwężenia pola widzenia, osłabienie pamięci i t. p. 
W  leczeniu w  grę  w c h o d z ą  przeszczepienia sp o so b em  
K r a u s e g o  (płaty), T h iersch a (naskórek), p r z y c z e m  autor ra ­
dzi ziarniny nie skrobać, lecz ścierać ją  silnie gazą. G o j e ­
nie trwa tygodniam i, a naw et miesiącami, aż do roku. Z w y ­
kle p otem  p rzy zn ać  należy u be zp ieczo n ym  trwałą rentę  

2 5 —  3 0 % .  K ,

H a e n i s c h .  Badanie rentgenowskie przy badaniach 
kiszki. (Mtinch. med. W o c h s .  1 9 1 1 , N r  4 5 ). D o  badania jelita  
g ru b e g o  nie w ysta rcza  pod anie bizmutu przez usta, lecz 
je d y n ie  z p o m o c ą  le w a ty w  o siągnąć m ożn a d o k ła d n y  obraz.  
R ozp oznan ie  p ew n e  u czyn ić  można je d y n ie  na zasadzie  
najm niej d w u kro tn eg o  badania, p rzeprow ad zo n ego  w p e ­
w n y c h  o dstępach czasu. Po u ko ń czo n em  badaniu należy  
w y d a lić  bizmut z kiszki p od kontrolą  ekranu, co również  
nieraz daje cenne w s k a zó w k i rozpoznawcze. R ó w n ież  w ażne  
jest o bserw o w an ie  w ch o d zen ia le w a ty w y .  M asę do le w a t y w y  
przyrządza się w  ten sposób, że 300  grm  glinki (bolus alba)  
miesza się dokładnie z 1/2 litra w o d y  i d o d aje  75  g rm  b i ­
zmutu, dalej mieszając i d o d ają c  jeszcze T/s litra w o d y .  K .

A .  E b e r l e .  Bąblowiec nerki ruchomej. (W rac ze b n .  
G az. 1 9 1  1 , N r  3 8 ). P r z y p a d e k  d o ty c z y  chorej 3 5 -letn iej,  
która pod d ała  się o pe ra cyi  z p o w o d u  nerki ruchom ej. D o ­
piero pod czas o pe ra cyi  rozpoznano b ą blo w ca. N e rk ę  r o z ­
cięto i pasorzyta usunięto całkowicie. W y z d ro w ie n ie .  E .  
p od kreśla  trudność klinicznego rozpoznania b ą b lo w c a  nerki, 
zwłaszcza nerki ruchom ej. 1 tak w e d łu g  statystyk i  Bogolu-  
b o w a  na 1 1 6  p r z y p a d k ó w  o p e ro w an y ch , ty lk o  w  d ziew ię­
ciu dokład n e rozpoznanie poprzedziło operacyę. Jest także  
rzeczą g o d n ą  uwagi, że w szystkie  9 p rzy p ad k ó w  z dokła-  
d nem  rozpoznaniem należą do ty ch  autorów, k tó rzy  p rzed­
tem raz już operow ali b ą b lo w c a  nerki, nie p o z n aw szy  się 
na chorobie. W  piśm iennictw ie znalazł E .  ty lk o  je d en  p rz y ­
p ad e k  b ą b lo w c a  nerki ruchom ej,  p o d a n y  przez O rłow skiego.

M. Ł ą ż y ń s k i.

N. M a k e w n i n .  Przypadek plastyki skóry prącia.
(W racze b n . Gaz. 1 9 1 1 , N r  4 0 ). U m łodego, 2 1  lat liczącego  
włościanina, p raw d o p o d o b n ie  w sku tek róży nastąpiła z g o ­
rzel sk ó ry  na całem  prąciu. M. dla do ko n an ia p lastyki  
wziął płaty ze sk ó ry  moszny, operu jąc  w  ten sposób, iż 
u tw o rzył ze sk ó ry  m o szn y rodzaj mostu, p od k tó r y  w p ro ­
wadził prącie, p o c ze m  po niejakim czasie przeciął połącze­
nia płatu ze skórą moszny, nie jednocześnie o b y d w a ,  lecz  
w p e w n y c h  od stęp ach  czasu. W y n ik  b y ł  najzupełniej zado-  
w aln iający, g d y ż  nietylko spółkowanie o d b y w a ło  się bez  
przeszkody, ale i czucie przeszczepionej sk ó ry  pow ró ciło  do 
stanu praw id ło w ego. M. ubolew a, że do tychczas niem a prac  
n au k o w y c h , k tó re b y  d okładn ie  w yśw ie tla ły  sp raw ę o d ra ­
dzania się włókien c zu c io w yc h  w  przeszczepianych płatach  
sk ó ry  p rzy rozm aitych rod zajach  o pe ra cyi  plastyczn ych.

M. Ł ą ż y ń s k i.

C a t h e l i n .  Rozpoznawanie i leczenie gruźlicy ne­
rek. (M on d e med. 1 9 1 1 , N r  4 4 ). Zakażen ie  gruźlicze nerek  
m oże zdaniem C., prócz d ró g zw y k ły c h ,  nastąpić także  
d rogą p rzew o d u  p ok arm o w e go , zwłaszcza z mlekiem u osób  
bardzo m łodych. Je d n y m  z w c ze sn y c h  o b ja w ó w  gruźlicy  
n erek b y w a  z w y k le  nieżyt pęcherza (bez innej wiadom ej  
p rzy c zy n y)  z m o cze m  m ętn ym , kw aśn ym , parciem , ew. k r w o ­
tokami. C zasem  udaje się w y c z u ć  m o czo w ó d , rzadko nerkę, 
n iekied y spotykam ]/ nacieki w najądrzu, p ęch erz yk ach  n a ­
siennych lub sterczu. Mocz rzadko b y w a  b a r w y  w y s y co n e j,  
z w y k le  też m a  nizki ciężar g a tu n k o w y . Nieraz sp o ty k a się 
w  nim  w  dużej liczbie lim focyty,  natomiast prątki K o c h a  
udaje się w nim w y k r y ć  tylko z a p o m o cą  szczepienia  
N a tt a n -L a r r ie r  polecił w strzykiw a ć  p od ejrzan y m o cz w  su­
tek karm iącej sa m ic y  królika i b a d a ć  potem  co do p rątkó w  

I w y d z ie la ją ce  się mleko. C en ne usługi o d d aje  cysto sko p ia  
i bad an ie  czyn n ości nerek. O p e r o w a ć  należy wczas, g d y  
sp raw a jest jed n ostron n ą i g d y  zm ian y w  pęcherzu są nie 
duże. N a jp ew n ie jsze  w yniki daje w y cięcie  nerki (o ile stan  
drugiej na to pozwala), i w t e d y  zw ykle  co do trwałości  
w yn ik  jest bardzo d obry. W o b e c  licznych sp o so b ó w  b a d a ­
nia czyn n ości i stanu nerek nie pow in n o się obecnie zb yt  
d łu go  zw le k a ć  z o pe ra cyą . A .

S c h l a g i n  w e  i t. 250 operacyi kamieni pęcherzo­
wych. ( T o w . lek. M onachium , 5 . IV . 1 9 1 1 ). N a  pod staw ie  
b o g a te g o  d ośw iad czen ia  własnego i sw e g o  brata, w y p o w ia d a  
autor następujące u w agi:  N a jczęstszy m i o b ja w am i kam ieni  
są bole, rozprom ieniające się w  koniec prącia, krw aw ien ie  
z m o c ze m  p rzy  chodzeniu, nieznaczne parcia p rzy  leżeniu, 
p rzeryw anie się strumienia moczu. O b ecn ie  ro zp o zn a w a ć  się 
p ow in n o  kamienie z p o m o cą  cysto sk o p u  (trudno przytem  
nieraz określić wielkość kamieni) lub promieni R o n tg e n a  
(zwłaszcza kamienie w  zaułkach). O p e r a c y ą  zw y k łą  powinno  
b y ć  kruszenie. Cięcie  w y s o k ie  w y k o n u je  się: 1 ) P rz y  niemo-  
żebności w p ro w ad ze n ia  litotryptora, 2 ) p rzy  przeroście ster­
czu, g d y  c h c e m y  odrazu o p e ro w ać  także gruczoł, lub g d y  
kam ienie leża w  zaułku, 3) w  razie zepsucia narzędzia w śród  
operacyi, 4 ) p rzy  przypuszczeniu n o w o tw o ru  lub owrzodze-  
niach, 5) przy licznych kam ieniach, gdzie przypuszczalnie  
kruszenie w  uśpieniu t r w a ć b y  m o g ło  za długo, 6) przy
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o g r o m n y m  kamienia. C za se m  udaje się o p e ro w a ć  w  znie­
czuleniu m ie jsco w e m  (na C /2 g o d zin y  do p ęcherza 50  c m 8 
3°/0 no w o kain y).  Przy' w p ra w ie  najlepiej k ru szyć  kamienie  
w  p u stym  pęcherzu. N a  k o ń cu  o p e ra cy i  po w y p łu k an iu  
z w y k łe m  (hydrarg. o x y c y a n a t  1 : 4 00 0 ) płucze autor jeszcze  
lapisem  1 : 1 0 0 0 , a w  razie stanu n ież yto w e g o  pęcherza za­
k ła d a  c ew n ik  na stałe. Pow ik łan iam i zdrow ienia m o g ą  b y ć :  
k rw o to k i,  podniesienie się ciep ło ty,  n astę p o w e  zwężenia  
cew ki,  ew. pozostaw ien ie  o kruch ów . P o w in n o  się zawsze  
przed wyp u szczen io m  c h o ry ch  do d o m u  z b ad ać  pęcherz c y ­
sto sk op e m  i uczyn ić  to zn ow u w  1 — 2 lat. K .

P o r t n e r .  Leczenie zatrzymania moczu. (MeW. K l i ­
nik N r  4 4 , 1 9 1 1 ). Przed zastosow an iem  cew nika trzeba  
zawsze ch o re g o  n ajp ierw  do‘kładnie z b ad ać  i w str zy k n ą ć  
m u  morfinę, a lbo w ie m  od rodzaju cierpienia zależy  w y b ó r  
postępow ania. B ardzo d obre  usługi o d d a ć  może lekarzowi  
p ra k ty cz n e m u  tam, gdzie c e w m k a w a n ie  się nie udaje, n a ­
kłucie t. zw. w ło so w a te , t. j. cienkim  trójgrań cem  lub igłą 
ze strzyk aw k ą, co ew. p o w tó r z y ć  można i kilka razy. N ie ­
raz p otem  c e w n ik  w ch od zi dziwnie łatwo. G d zie  nie zn am y  
p r z y c z y n y  S t i w m a n i a  moczu, p ró b u je m y  sto so w ać tw a rd y  
c ew n ik  N r  2 0 . Przy zwężeniach o d p ow ied n ie  cienkie ce­
w n ik i,  ew. sposób L e  Fo rta ,  p rzy  p rzerosłym  sterczu ce­
wniki M erciera  lub spłaszczone bocznie (Batrina) lub z g ó ry  
do dołu (Bastos). Nie n ależy  p rzytem  n ig d y  w y p u s zcz a ć  m o ­
czu odrazu, lecz po w yp u szczen iu  200  — 300  cm  d opełniać  
p ęcherz Ja k im ś  p ły n e m  przeciw gn iln ym , czyn iąc  to co kilka  
godzin. Bardzo d obre  są t. zw. białe elastyczne cew niki  
P o rg e sa  z Paryża, d a ją c e  się dobrze g o to w a ć.  P rzy  wiewió-  
rze, cierpieniach n e r w o w y c h ,  gu zach  (pęcherza i t. p. stasu ­
je m y  w  razie zatrzym an ia m o czu  z w y k ł y  c e w n ik  Nelatona,  
zw łaszcza j w . m rodyfikacyi T ie m a n n a  (zagięty u końca).  
U  kobiet z a p o b ie g a m y  zatrzym aniu przez w strzykiw an ie  
g lic e r y n y  do pęcherza! U  dzieci nieraz p o w o d am i zatrzy­
m ania m o czu  b y w a  ból lub przeziębienie. W  p ie rw szym  
p rzy p a d k u  ciepła kąpiel o d d a ie  cenne usługi. K .

W i l m s  i P o s n e r .  W  sprawie etyologii przerostu 
sterczu i leczenia tegoż naświetlaniem jąder. (Miinch. 
med. W o c h s .  1 9 1 1 , N r  3 6 ). Przerost sterczu w y s tę p u je  na 
tle zakażenia w ie w ió ro w e g o , zmian w .  n aczyn iach  lub ja k o  
sp ra w a n o w o tw o ro w a . W .  i P. upatrują wiele  analogii m ię­
d zy  przerostem  sterczu, a m ięśniakam i m acicy. Poniew aż zaś 
naświetlanie o d d aje  cenne usługi w  leczeniu m ięśniaków,  
a z drugiej strony* trzebienie i tak zw an e o p e ra cy e  płciow e  
m a ją  nieraz w y b it n y  w p ły w  na zmniejszanie się steuczu, 
przeto W .  i P. p ro p o n u ją  n a m o c y  je d n e g o  w c a le  k o ­
rzystn ego  przypadku, p r ó b o w a ć  leczenia znacznie przero-  
słego g ruczołu k r o k o w e g o  za po m o cą naświetlania jąder. K .

G u l e k e .  Operacya Forstera przy przełomach żo­
łądkowych. (A rch .  f. klin. Chirurg. 9 5 . III.). 5 p r z y p a d k ó w  
o pe ra cyi  F o rs te ra  u m orfin istów -tabetyków . W y n i k  nieszcze­
gó ln y, bo d w a  zg o n y  (gruźlica, zapalenie płucjj, a u reszty  
n a w r o ty  po c l w i l o w e j  poprawie, trwającej do kilku mie­
sięcy, A u t o r  radzi w y o s a b n ia ć  i przecin ać korzenie bez 
o tw arcia  o p o n y  tw ardej p o m ięd z y  zw o jem  k r ę g o w y m , a w o r ­
kiem  o p o n o w y m . N a le ż y  obustronnie przeciąć 7 -  1 1  k o ­
rzeni. K .

D  o 111 i n i c  i. Przyczynek doświadczalny do badań 
nad odradzaniem się nerwów obwodowych. (Beri. 'klin. 
W o c h s .  * 1 1 , N r  4 3 ). Po przecięciu n erw u  u lega o b w o ­
d o w y  koniec zw yrod n ien iu  z w y ją tk ie m  osłonki S c h w a n n a ,  
która służy potem  za p o d sta w ę  do odrodzenia się nerwu. 
N a w e t  p rzy  u b y tk a c h  6  ctm m o g ą  k o ń ce  przeciętego nerwu  
p o łą cz yć  się jeszcze dobrze ze sobą. Z m i a n y  re g e n e ra c y jn e  
w  od cin ku  ś r o d k o w y m  z a czy n a ją  zjaw iać  się późno, bo d o ­
piero po 4  ty g o d n iach .  A .

L i n d e  m a n n .  Wczesne leczenie zniekształceń krzy­
wiczych nóg, z pomocą przecięcia kości. (Zft. f. orth. 
Chir. T .  2 8 ). U tarło się mniemanie, że w szystkie  prawih  
skrzyw ien ia  i zniekształcenia krzyw icze  u dzieci z czasem  
się w y r ó w n u ją  i że dlatego nie p otrzeba le czyć,  n. p. o p e ­

racyjnie,  zwłaszcza przed 6 . rokiem  życia. W  klinice orto­
p ed yczn e j L a n g e g o  w M on ach iu m  postępuje się je d n a k  
obecnie inaczej, a lb o w ie m  przekonano się, że bardzo często  
długo tr w ające  zniekształcenia k r z y w ic z e  w y w o łu ją  nastę-  
p o w o  trwałe zm ian y w  staw acli  i u sposabiają  do zapalenia  
zniekształcającego, a nieraz p o w o d u ją  stałe kalectwo, n. p. 
g d y  w ystą p iło  skręcenie kości, n iedające się-już naw et o p e ra­
c yjn ie  p opraw ić. D la te g o  też L a n g e  je d y n ie  do 3 . roku ż y ­
cia leczy  p rzyrządam i, a p otem  już od 3 . rokią życia, g d y  
po pófroczn em  leczeniu za ch o w a w c ze m  niem a p o p r a w y ,  
przystępuje do łam ania kości (osteoclasis) z a p o m o c ą  ła m a ­
cza L o re n z a  i le c2y złamanie w  gipsie około 6  tygodni.  
N a le ż y  pamiętać, że dzieci takie w y m a g a ją  potem  wielkiej  
opieki, b y  sk rzyw ien ie  na n o w o  się nie W ytw orzyło. A .

S i z i e m s k i j .  Operacya Barącza. (Russkij W r a c z  
N r  3 9 , 1 9 1 1 )- A u t o r  w  2 p r z y p a d k a c h  ciężkiego n e rw o bó lu  
ku lsz o w eg o  widział d o bre  w y n ik i po zastosow aniu o pe ra cyi  

‘  B a rąc za  ^osw obodzenie n erw u  kulszow ego  od otaczającej go  
tkanki łącznej w m iejscu w y jś c ia  je g o  z małej m iednicy).

Z. Gilewicz.

Położnictwo i ginekologia.

L .  F r a e n k e l .  Czy współczesny stan położnictwa 
czyni zbędnymi zabiegi zapobiegawcze? (G y n a e k .  R u n d ­
schau 1 9 1 1 , N r  2 0 ). W s p ó łcz e s n e  p ołożn ictw o cech uje  w y ­
soki stopień za ch o w aw czo ści,  s p o w o d o w a n y  tem, iż cały  
szereg z a b ieg ó w  p o z w a la  k o ń c z y ć  p oród  w  k a ż d y m  je g o  
okresie. S t ą d  w y n i k a  w y c ze k iw a n ie  na w skazan ia  ścisłe do  
rozwiązania, t. j. na o b ja w y  niebezpieczeństwa, g ro żą ce g o  
m a tce  lub dziecku. P o g lą d  ten stw o rz ył szablon, o gran icza­
j ą c y  in te rw e n c yę  położnika i nie d o z w a la ją c y  na i n d y w i­
dualizowanie p rzy p ad k ó w . T y m c z a s e m  p rzy  położeniach  
n iep raw id ło w ych , w p ierw szym  rzędzie m ie d n ic o w y c h  p rzy  
ścieśnieniach m ie d n ic y  I i 11 stopnia, a także p rzy  g łó w k o ­
w y c h ,  o ile to w arzyszą  im p ew n e n iep raw id łow ości,  nie m o ­
żem y czekać  na wskazanie ścisłe, ale m u sim y w y k o n a ć  za­
p o b ieg aw cz o  cięcie m a c ic y  lub m ied n icy, jeśli c h c e m y  uzy­
sk ać płó d  ż y w y .  Przypadki,  w  k tó ry ch  przy porodzie, p o z o ­
sta w io n y m  siłom natury, dzieci, urodzone ży w o , zmierały  
w k ró tc e  w sk u tek  zmian, p o w stały ch  w  m ó zg u  lub opon ach  
p od  w p ł y w e m  d łu go trw a łe go  ucisku, w y w o ła ł y  u autora  
przeświadczenie, że tylko je d e n  p u n kt w id zen ia  —  niebez­
p ieczeństwo dla matki —  p ozw ala  czekać na wskazan ie  ści­
słe do zabiegu. G d zie  m atce chodzi o dziecko ży w e, pole  
dla zabiegu z a p o b ie g a w c z e g o  jest i musi b y ć  otwarte. T u  
w y c ze k iw a n ie  na wskazan ie  ścisłe, jakiem  jest niebezpie-  

j czeństw o g ro żące  dziecku, je st  niedopuszczalne, g d y ż  w c z e ­
sne o b j a w y  kliniczne tego niebezpieczeństw a nie są dość  
w yraźne, a d ru g o trw ały  ucisk przy przechodzeniu głó w ki  
przez ciasną miednicę naraża dziecko na uszkodzenia mózgu,  
których doniosłości n ig d y  przewidzieć nie m ożem y.

A .  M a rko w a .

E k s t e i n  W  sprawie kształcenia położnych. ( G y ­
naek. R u n d sc h a u  1 9 1 1 , N r  2 1 ). Z  o kazyi piątego Z jazd u  
niem. Zw iązku, z a jm u ją ceg o  się spija w ą  p ołożn ych , om aw ia  
autor potrzebę podniesienia skali w y m a g a ń ,  staw ian ych  
k a n d y d a tk o m  na położne. Zaznacza, że szkoła lu d o w a nie 
daje dostatecznego p rzygotow an ia, g d y ż  stopień w y k s z t a ł­
cenia musi b y ć  w y ż szy m , a b y  położne istotną k o rz yść  z w y ­
k ła d ó w  odnieść m o g ły ,  a b y  k ie ro w n icy  szkół w y k ł a d y  sw e  
na od p ow ied n im  poziom ie utrzymali i a b y  położne potem  
z sumiennością, o d p o w ia d a ją c ą  zrozum ieniu rzecz}'-, swój 
tak o d p o w ied zialn y  za w ó d  w y k o n y w a ć  m o gły. Prócz tego  
położne p o w in n y  przejść przynajm niej p ółro czn y kurs p ie ­
lęgniarstwa, zanim przystąpią do kształcenia się w  swoim  
zawodzie. R efo rm a w  sprawie poło żn ych  ze w z g lę d u  na jej 
znaczenie społeczne jest rzeczą doniosłą i pilną.

A .  M a rk o w a .

A .  Z e m a n .  Sophol, jako środek zapobiegawczy 
przeciw śluzoropotokowi ócz u noworodków. ( G y n ae k .  
R u n d sch a u  1 9 1 1 , N r  2 1 ). Z a b ie g  C re d eg o ,  sto so w a n y  u no-
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w o r o d k ó w  usunął w  niektórych zakładach zupełnie śluzo- 
ro p oto k oczu u n o w o ro d k ó w . Poniew aż je d n a k  azotan sre­
bra łatw o  się ro zk ład a i w t e d y  na dwoinki w ie w ió ro w e  nie 
działa, a prócz tego silnie drażni sp o jó w k ę  i w y w o łu je  ból, 
przeto szukano innego środka, k t ó r y b y  ty ch  p rz y k r y c h  w ła ­
sności nie posiadał. T a k i m  środkiem  m ia łb y  b y ć  sophol, 
połączenie soli nukleinowej fo rm a ld e h y d u  z srebrem, za­
w ierające 2 2°/0 A g .  Je st  to biało-żółty proszek, łatwo roz­
p uszczaln y w  wodzie. R o zczyn  u ż y w a n y  2 — 5 °/0 powinien  
b y ć  zawsze' świeży. N a  klinice praskiej robiono d o św iad ­
czenia w  ten sposób, iż je d n o  oko n o w o r o d k a  zakrapiano  
sopholem , drugie protargolem . O kazało  się, iż o b a  te środki  
je d n a k o w o  chronią przed zakażeniem i w  je d n ak im  stopniu  
drażnią sp o jó w k ę. A .  M arko w a.

Bauer.  O działaniu emanacyi radu na jaja niż­
szych zwierząt. (W ien . klin. W o c h .  1 9 1 r. N r  4 2 ). B. w y k o n a ł  
dośw iad czen ia  n ad  działaniem e m a n a cy i  radu na ja ja  »Bafo  
viridis« i »T rito n  alpestris« i p rzekon ał się, że wielkie d aw ki  
w y w o łu ją  wstrzym an ie  wzrostu, a n a w e t  obum ieranie jaja. 
S k u te k  ten następuje dopiero po p e w n y m  czasie, p rzy  n a­
świetlaniu prędzej, p rzy  działaniu em an a cyi  później. A .

B r  a n t  W .  D .  Włókniakomięśniak i rak. (Russkij  
W r a c z  1 9 1 1 , N r  4 2 ). B. opisuje 7  p rzy p ad k ó w , w  których  
o b o k  w łó k n iak o m ięśn ia k a znaleziono także rak a m acicy.  
N a  zasadzie w ła s n y ch  bad ań  an a to m o p atolo giczn ych  oraz 
p iśm ien n ictw a dochodzi autor do n astęp u jących  w n io sk ó w :
1 ) Je d n o c zesn a o b e cn o ść  w łó kn iak om ięśn iaka i rak a nie 

jest z jaw isk iem  tak rządkiem, ja k  daw niej sądzono. 2 ) Ł ą ­
cznikiem p o m ię d z y  w łókn iakom ięśn iakiem  i rakiem  jest za­
palenie b ło n y  śluzowej m a c ic y  (endometritis fungosa), to­
w a rzyszące  w łókniakom ięśniakow i. 3 ) N a z w a  »zwyrodnienie  
rakowate, z ra k o w a ce n ie  w łó k n ia k o m ię ś n ia k a « nie jest w ła ­
ściwa, chociaż u ży w a się jej d o ty c h c za s  w  piśmiennictwie.
4 ) Z r a k o w a c e n iu  p od le g a ją  najczęściej włókniaki pod ślu-  
zowe. 5) Z r a k o w a c e n ie  w łó k n iak om ięśn ia k ó w  n astę p o w ać  
może w  sposób trojaki: a) »per continuitatem * z b ło n y  
śluzowej, b) d ro g ą  przerzutu i 3 ) z zabłąkanej do wnętrza  
w łó k n ia k o m ię ś n ia k ó w  tkanki n ab ło n k o w ej lub gruczołowej.
6 ) R o zp ozn an ie  zrako w acen ia  jest trudne, a czasem n iem o ­
żliwe. 7 ) Po ja w ien ie  się k r w o to k ó w  w  okresie przekwitania  
u c h o ry c h  n a w łókn iak om ięśn iaki p ow in n o w zbu d zić  p o ­
dejrzenie co do zw yrod n ie n ia  ra k o w ate go  w łó k n iak om ię ­
śniaka; w  takich p rz y p a d k a ch  n ależy w y s k r o b a ć  m acicę  
w celu ro zp o zn aw cz ym . 8) M o żliw o ść  zra k o w a ce n ia  w łó ­
kn iak o m ięśn iakó w  p ow in n a b y ć  najważniejszem w skazaniem  
do rychłej operacyi. 9 ) J e d y n y  sposób o p e r a c y jn y  p rzy  zra­
k o w a c e n iu  w łó k n iak o m ięśn ia k ó w  p olega na c ałk o w item  usu­
nięciu m a c ic y  w raz z przydatkam i. M. Pietkiewicz.

Zapiski lecznicze, ncwe leki, sposoby  
i narzędzia.

Przy gruźlicy chirurgicznej zaleca S e y b e rth  o g n i­
sk o w e  w s tr zy k iw a n ia  t. zw. tuberkuliny R osen bach a. (B. z. 
kk Chir. L X X I V . ) .  ’ A

Opatrunek mastisolowy, t. j. n apędzlow anie okoli­
cznej sk ó ry  ro zczyn em  ż y w ic z n y m  »mastisol« i przyciśnię­
cie na to ta m p o n ik a  bez innych procedur, j a k  to radzi 
Oettingen, za ch w a la  na m o c y  sw e go  d o św iadczen ia Bórner,  
zwłaszcza dla p ra k ty k ó w . (Miinch. med. W o c h s .  N r  4 3 ). A .

Przy odprowadzaniu przepuklin u ż y w a  L u x a r d  do  
P o m o c y  w str zy k iw a ń  p o d sk ó rn y c h  bro m ku  sk o p o lam in y  
(0 ,0 0 5 — 0 ,0 1 ), a to celem w y w o ła n ia  porażenia sp lotó w  ru ­
c h o w y c h  jelit. (J. de med. de Paris 72 9  — 1 9 1 1 ). A .

Przy wiewiórowych zapaleniach stawów poleca  
H ild e b ra n d  w strzy k iw a n ia  w  staw  około 5 c m 3 n alew ki j o ­
dowej. O d c zy n  z p oczątku  silny, lecz skutek bard zo  d o b ry  
rychło  następuje. (S e m . med. 1 9 1 1 — 39)- A .

lid

Salwarsan zaleca R e m e s o w  ja k o  p e w n y  środ e k  zw al­
czania duru pow ro tn ego . W s tr z y k n ię ty  śródżylnie  p rze ry w a  
salwarsan cho ro bę w  6 — 48  godzin. (Miinch med. W o c h s .  
N r  4 2 ). a .

Przy powikłaniach cukrzycy (swędzenia, n erw obóle  
i t. p.) stosują S ic a rd  i S alin  śródżylne w strzy k iw a n ia  
9 — 1 0 %  rozczyn u  s o d y  co 4 — 5 dni w  ilości 1 0 0 — 2 5 0  c m 3. 
W s tr z y k iw a n ia  te sto so w a ć radzą także p rzy  za m ierzo n ych  
o p e ra cy a c h  celem  zapobieżenia w ystąp ien iu  śpiączki cu 
krzyczej. (So c. med. d. hop. VI.). A .

Uczucie sytości, j a k  p rzekon ał się A l b u ,  nie zależy  
od napełnienia żołądka, i dlatego m o żn a c h o ry c h  forsow nie  
o d ż y w ia ć  w  ten sposób, że n ajpierw  p o d aje  się p o k a r m y  
przez zgłębnik, a potem  chorzy jedzą jeszcze  dalej sami  
z apetytem . (Miinch. med. W o c h s .  1 9 1 1 , N r  4 2 ). A .

Stan dzieci szkolnych badali w  M o n ach iu m  w  d w ó c h  
szkołach lu d o w y ch  (miejskiej i podmiejskiej) O p p en h eim er  
i L a n d a u e r  i przekonali się, że dzieci w szkole p o d m ie j­
skiej tak co do w agi,  j a k  wzrostu ciała i o b w o d u  klatki  
p iersiowej u stę p o w ały  dzieciom ze śródmieścia. (Miinch. 
m ed. W o c h s .  1 9 1 1 , N r  4 2 ). K lęsk .

Przenośnikami zarazków są p o d łu g  R itschla bardzo  
często n aczynia i p rzyrząd y, u ży w an e  do jed zen ia  i dlatego  
radzi je  R. w hotelach, restau racyach  i- p en sy o n a tach  po 
użytku g o to w a ć,  celem odkażenia. (Miinch. med. W o c h s .  
1 9 1 1 , N r  4 2 ). A .

Soraw y T owarzystw naukowych.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.
Posiedzenie naukow e z dnia 8. XI. 1911.

P rz ew o d n iczy  kol. Prof. Cybulski. O b e c n y c h  człon­
k ó w  50 .

P rz e w o d n ic zą cy  w z y w a  do uczczenia pamięci z m a jły c h  
czło n k ó w  T o w .,  D r a  Fr a n c iszk a  C h olew icza i D r a  Jó zefa  Z a -  
n ietow skiego sen.

1 ) K ol.  S z y m a n o w s k i  przedstawia sposób wykry­
wa nia wąglika zapomocą precypitacyi.

2 ) Kol. K o z ł o w s k i  w y k o n a ł  na chorej wlewanie śród­
żylne salwarsanu p rzyrządem  A s s m y  - M u ch a - S ch ra m e k ,  
o bjaśn iając  przytem  szczegółow o technikę zabiegu i zalety  
przyrządu.

Z g ro m ad ze n i przyjęli  d e m o n strac y ę  oklaskami.
W  d y s k u s y i  Prof. W ic h e r k ie w ic z  w y ra ża  przekonanie,  

że sposób stosowania salwarsanu, p rzed staw io n y przez D r a  
K o zło w s k ie g o ,  najzupełniej o d p o w ia d a  zadaniu, j a k  się zre­
sztą m ó g ł osobiście o tem przeko n ać na p rzy p a d k a ch  kli­
nicznych, w  k tó r y ch  kol. K. sw o im  przyrząd em  do ko n ał  
w strzyknięcia zręcznie, sz y b k o  i bez najm niejszego o d d zia­
ływ an ia w  trzech przyp ad kach . P ra w d a , ąe skutku d o ty c h ­
czas nie osiągnęliśm y, albo też przyp ad ki te nie o bu d zały  
n ad zw yczajn ej nadziei. Przy tej sposobności zw racam  j e ­
szcze i na to u w ag ę, że rozmaite ujem n e o b ja w y ,  w y s tę p u ­
ją c e  po wstrzyknięciu, p rzy p isy w a n e  nie salw arsanowi, ale 
u w ażan e za n a w ro ty  kiły, niezawsze za takie m o g ą  u c h o ­
dzić, a częściej niezawodnie przyjdzie  n am  salwarsan p o są ­
dzać o w y w o ły w a n ie  n iep o żą d an y ch  skutków , skoro lepiej 
ro zp atrzy m y  się w  działaniu tego 1 ąrodka. W  ^Deu tsch e  
med. W o c h e n sc h r ift«  ogłosił Reissert zaczerpnięte z piśm ien­
n ictwa różne o b j a w y  oczne najrozm aitszego rodzaju, w y s t ę ­
pujące po zastosowaniu salwarsanu, zw łaszcza mięśniowem,  
a ciężki p r z y p a d e k  z własnej je g o  p r a k ty k i  w y k azu je,  że 
po wstrzyknięciu salwarsanu w  świeżej kile u osobnika, 
cieszącego się zupełnie zd row em i oczami, w y s tą p iły  po so­
bie tak różnorodne, do utraty w z ro k u  p ro w ad zące, zmiany  
(zapalenie n e rw u  ocznego, siatkówki, zaćm ienie ciała szkli­
stego, zapalenie tęczówki, bło n ki D escem eta),  jakich  z w y k le
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w  kile, lecząc p rzetw oram i rtęciow ym i, nie sp o ty k a m y .  T o  
też zawsze jeszęze wielkiej ostrożności p rzy u ży c ia  tego  
n ieobojętn ego środka i w  w y b o r ze  p r z y p a d k ó w  i sposobie  
stosow an ia p rzestrzegać nam trzeba. T a m  je d n ak , gdzie  
salw arsan  w s k a z a n y ,  w strzykn ięcie  śródżylne, w y k o n a n e  
w  sposób przez D r a  K o z ło w s k ie g o  przedstawiony, w y d a je  
mi się* najo d p o w ied n iejszem . (Streszczenie rnasne)

K ol.  B o czar  zaznacza to sa m o ; uw aża za stosowne, b y  
taki zabieg  uskuteczniali  zawsze dwaj lekarze. W  d y sk u sy i  
przem aw iali  dalej Prof.  Bu jw id , C y b u lsk i  i Krzysztalowicz,  
również z uznaniem  w y r a ż a ją c  się o przyrządzie.

3 ) Prof. C y b u l s k i  w y g ła s z a  w y k ła d :  Prądy czyn­
nościowe w mięśniach.

Sekretarz  d o r o c z n y :  Dr. G . G r z y b o w s k i

Pierwsze włażenia lekarza szkolnego.
N apisai 

Dr A d olf K lęsk.

Pierwsze wrażenie, jakie odbieramy w  pewnej sprawie> 
nieraz rozstrzyga o dalszych jej losach i kierunku, a nadto 
dozwala ono pochwycić niejako w szybkim szkicu sylwetę wielu 
ciekawych szczegółów, które z czasem, w  miarę nawykania do 
zajęcia, uchodzą naszej uwagi. Dlatego też postanowiłem podać 
to pierwsze wrażenie, bez oglądania się na porównania z syste­
mami krajów, w których lekarze szkolni działają już dawno.

Jednem z najważniejszych może i najtrudniejszych zadań 
lekarza przy obejmowaniu obowiązków lekarza szkolnego jest 
ustalenie dobrego stosunku do ciała nauczycielskiego, a dopiero 
w dalszej linii stosunek do uczniów, oraz ich rodzin. Co do 
pierwszego, to ze sfflony ciała nauczycielskiego w znacznej czę­
ści spotkaliśmy się z przyjęciem bardzo życzliwem, a nieraz ser- 
decznem. Nierzadko wyrażano zdanie, że oddawna oczekuje się 
na lekarzy szkolnych, jako na instytucyę w szkole niezbędną. 
Nauczyciele 1 kierownicy pomagają nam i mimo swych ciężkich I 
obowiązków na każdym kroku chętnie stosują się do naszych 
rad i wskazówek, pojmując w zupełności potrzebę i ważność 
higieny szkolnej. Są między nimi i tacy, którzy nawet z duszy 
i serca oddają się sprawie i właśnie u nich spotykaliśmy wzo­
rowe stosunki: dzieci czysto umyte i ubrane, racyonalnie poroz- 
sadzane, a co najważniejsze, o każdem z nich nauczyciel wie do­
kładnie, jakie ma wady, uzdolnienie, stosunki domowe i t. p. 
Nieraz też w  jednej klasie zwracał uwagę naszą nauczyciel na 
kilku uczniów »źle widzącyph*, a tuż obok w klasie równorzę­
dnej, nieraz liczniejszej, kolega jego twierdził że »wszystko jest 
dobrze* 1 dopiero lekarz prtey badaniu wykrywał liczne wady.  
Widzimy z tego, że skuteczność działalności lekarza szkolnego 
zależy w znacznym sLopniu od odpowiedniego fachowego po­
parcia i wspóldziaLma nauczycieli, co znowu naprowadza nas 
na wyrażenie " 'cffinia,  by nauczyciele, względnie kandydaci, byli 
dokładnie obeznawani z najważniejszymi postulatami nowocze­
snej higieny, zwłaszcza zaś szkolnej. W tedy będą oni mogli sku­
tecznie pomagać lekarzom, ocenią dokładnie potrzebę statysty­
cznych zestawień, żmudnego wypełniania druków, szczegółowego 
badania dzieci, walki z chorobami zakaźnemi, kontroli dzieci 
nieusprawiedliwionych, kąpieli szkolnych i t. p. Wielu np. z nau­
czycieli zdumiewało się, widząc, ile wad i zaburzeń wykrywa le­
karz przy badaniu dzieci nieraz pozornie najzdrowszych. Co do 
stosunku lekarza szkolnego do dzieci, to nie mieliśmy czasu w y ­
robić sobie jeszcze o tem dokładnego pojęcia. Mam jednak to 
głębokie przekonanie, że potrafimy w zupełności »wkraść się* 
niejako w zaufanie dzieci i podobnie, jak to twierdzą obcy le­
karze szkolni, dzieci zwierzać się nam będą z tajemnic w  spra­
wach, krarych dotąd nikomu wyjawiać nie miały sposobności, 
czy nie śmiały, np. płciowych.

Ciekawym okazał się stosunek lekarzy szkolnych do ro­
dziców dzieci. O ile chodziło o ulgi w  naukach, rodzice zwra­
cali się do lekarzy z ochotą i »zaufaniem*, tam jednak, gdzie 
lekarz zmuszony był dzieci wydafifć ze szkoły z powodu brudu 
lub wszawicy, występował tu i ówdzie opór ze strony rodziców, 
czasem gburowate zachowanie się, a nawet pogróżki. T o  też skło­
niło nas w  porozumieniu z nauczycielstwem do zmienienia bez­

względnego postępowania w  przypadkach zanieczyszczonych głów  
(a stanowią one nieraz przeszło 30°/o) i odtąd staramy się postę­
pować powoli, wstrzymując od uczęszczania do szkoły tylko naj­
brudniejsze dzieci i to po kilka i zwykle z piątku na sobotę 
i niedzielę (co ze względu na stratę czasu i bytność rodziców  
w  domu po za zajęciem okazało się najpraktyczniejszem). Natu­
ralnie tam, gdzie brud jest zbyt rażący, nie liczymy się z ża­
dnymi względami. Jak to słusznie zaznaczył na wstępnem posie­
dzeniu lekarzy szkolnych naczelny lekarz , miejski kol. Janiszew­
ski , »zadanie lekarzy leży głównie w w y c h o w y w a n i u  d z i e c i  
w z a s a d a c h  h i g i e n y  i p r z y z w y c z a j a n i u  d o  t y c h  z a ­
s a d * ,  co dokładnie określa postępowanie w przeciwieństwie do 
szybkiego »urzędowego« niejako zmieniania dotychczasowych na- 
wyknień, i to tak u dzieci, jak i u rodziców, a nawet w szkole 
samej.

N a jedną jeszcze rzecz zwrócić tu chciałbym uwagę, a mia­
nowicie na sprawę »leczenia« dzieci szkolnych. W  żadnej pra­
wie instrukcyi dla lekarz,y szkolnych nie ma mowy o leczeniu 
(po za udzieleniem pierwszej pomocy), a nawet wyraźnie się za­
znacza, że do lekarza szkolnego leczenie dzieci szkolnych nie na­
leży. Tymczasem, co zresztą zupełnie naturalną było rzeczą, ro­
dzice byli pewni, że lekarzy mianowano po szkołach jedynie czy 
głównie celem bezpłatnego leczenia dzieci i wyręczania przez to 
rodziców w chodzeniu po lekarzach i szpitalach. W zyw an o  nas 
nawet z początku w tym celu na odległe przedmieścia, a nawet 
wioski! Gdy zaś lekarz oświadczył, że leczenie do niego nie 
należy, nieraz pytano: a więc w takim razie, po co są lekarze 
szkolni ?

Chcąc jednak przyjść z pomocą rzeczywiście biednym, 
miejski Urząd zdrowia przy łaskawym współdziale kol. Prof. 
Lepkowskiego ma zamiar otworzyć w  gmachu magistratu szkolne 
ambulatoryum dentystyczne, a ewentualnie z czasem i dla cho­
rób wewnętrznych, na wzór poliklinik szkolnych zagranicznych.

W ie m y jak trudnegpj lecz zarazem wdzięcznego podjęliśmy 
się zadania. Z dumą podnosimy, że Kraków pierwszy dał u nas 
początek podobnej instytucyi, a z radością widzimy, że już te­
raz inne miasta zasięgają naszej rady na tem polu. Wiemy, że 
nieraz jeszcze z początku walczyć będziemy musieli z przesą­
dami i niekiedy dopiero przekonywać rodziców o potrzebie 
i ważności badań dzieci i zarządzeń lekarza szkolnego, lecz mamy  
nądzieję, że społeczeństwo zrozumie rychło i oceni wielkie zna­
czenie i cel instytucyi lekarzy szkolnych, a my wychowamy przy­
szłych obywateli w imię zasad higieny nowoczesnej. W  tej też 
nadziei i myśli mimo przeszkód idziemy śmiało i z ochotą dalej 
w  obranym kierunku.

t
Dr Stanisław Markiewicz.

G dyby istniał jakiś »grób zasłużonych* lekarzy pol­
skich, to jednym z tych, których sarkofag tam znajdowaćby  
się powinien, byłby wśród współczesnych ś. p. Stanisław 
Markiewicz. Dziś, gd y Go brakło, zmierzyć można rozmiary, 
wielostronność i doniosłość Jego działalności, tem godniejszej 
istotnie zazdrości, że uwieńczonej powodzeniem.

Bo ś. p. Markiewicz był przedewszystkiem człowiekiem 
czynu. Miał ten rzadki dar, że każdy swój pomysł natych­
miast umiał wprowadzić w  życie, wkładając w rzecz nieznu- 
żoną energię i wytrwałą wolę i znajdując rychło trafne 
środki, wiodące do celu. A  pomysłów tyrch —  powziętych 
z doskonałą rozwagą —  było dużo i wszystkie miały źró­
dło w  trosce o dobro publiczne. Było w  tym mężu coś 
z tych, którzy niegdyś myśleli i działali »ku naprawie Rzeczy  
pospolitey«, a którzy dziś z odległości wieków wydają się 
nam jak spiżowe pfcągi, wolne od ludzkich słabości i przy­
war. W e  wspomnieniu o ś. p. Markiewiczu określa go Dr 
Józef Zawadzki, jako »zimnego napozór, mało dostępnego, 
niezbyt zapalnego, trzeźwego*; ale jednak nawet nam, któ­
rzyśmy Go znać nie mieli szczęścia, prześwieca z poza tych 
spiżowych, zimnych pozorów przez czyny Jego gorące, szla­
chetne serce i gorąca, szlachetna myśl, wytężona zda się w y ­
łącznie ku zdobyciu lepszej przyszłości dla ojczyzny i rodaków.

Nad świeżą mogiłą trudno dokładnie zobrazować całe 
dzieło długiego a pracowitego żywota ś. p. Markiewicza. 
Bo chociaż dziś już dzieło to przedstawia się tak niepospo-
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licie, że, jak pięknie określa biograf ś. p. Markiewicza, miał 
On jeszcze za życia »pomnik z serc ludzkich i ludzkich bło­
gosławieństw*, to jednak dopiero dalsze pokolenia będą 
mogły G o w  pełni ocenić, gdy już zejdą wszystkie plony 
z hojnie przez Niego na niwę społeczną rzucanych zasie­
wów. Bo to, co głównie zapisze ś. p. Markiewicza w  pa­
mięci potomnych, to jest Jego działalność społeczna. Nam, 
z dalsza patrzącym, zdaje się, że dla W arszawy i Królestwa  
był ś. p. Markiewicz na polu higieniczno-społecznem tem, 
czem u nas ś. p. Jordan, a może więcej jeszcze.

Żywot Jego w niewielu zawiera się datach. Grodzony, 
jako syn lekarza powiatowego i szpitalnego, w Rawie 8 sier­
pnia 1 8 3 9 ,  ukończył ś. p. Markiewicz gimnazyum w W a r ­
szawie w  r. 18 5 7 ,  przez dwa następne lata studyował me­
dycynę w Akademii medykochirurgicznej tamtejszej, a przez 
dwa dalsze we Wrocławiu. W  r. 1 8 6 4  uzyskał stopień le­
karza w Warszawie; we wcześniejszem uzyskaniu dyplomu 
przeszkodziły Mu zapewne ówczesne wypadki polityczne. 
Rok jeden już jako lekarz kształcił się dalej w Wiirzburgn, 
Wiedniu i Pradze; po powrocie praktykował do r. 1 8 6 7  
w  Tomaszowie rawskim, a następnie przez lat 1 2  był leka­
rzem fabrycznym w  Soczewce. W  r. 1 8 7 9  przesiedlił się do 
W arszawy na wezwanie sanitarnego komitetu obywatelskiego, 
zajmującego się asanizacyą miasta. Od tego czasu przez lat 
przeszło czterdzieści bez przerwy pracował na polu społe­
czno - higienicznem i wielkie oddał naszej stolicy i kra­
jowi usługi, gdyż prawie wszystkie reformy sanitarne, od I  
tego czasu w Warszawie podejmowane, były zasługą Jego I  
inicyatywy lub owocem Jego współdziałania; bardzo wielu I  
instytucyi On był założycielem lub współzałożycielem, pro- I  
pagatorem i podporą. Szerokiemu ogółowi znany przede­
wszystkiem jako założyciel kolonii wakacyjnych dla dzieci, 
które stworzywszy w  r. 1 8 8 1 ,  ze skromnych początków roz­
winął w  największą tego rodzaju na ziemiach polskich in- 
stytucyę, opiekującą się przeszło 3000 dziatwy, był ś. p. 
Markiewicz, jak się obecnie okazuje, jednym z pierwszych 
i najzasłużeńszych pionierów higieny w  Królestwie, a higieny 
szkolnej w szczególności, już w r. 1 8 8 1  pokierował ze sta­
nowiska higienicznego budową wzorowego gmachu jednej 
ze szkół prywatnych, w  której potem przez lat kilkanaście 
był lekarzem szkolnym, w nowoczesnem znaczeniu pierw­
szym bodaj w  Polsce. W  niemałej mierze zawdzięcza W a r ­
szawa swe wodociągi, wzorową kanalizacyę, zadrzewienie 
ś. p. Markiewiczowi, który piórem, słowem i czynem popie­
rał przeprowadzenie tych spraw, energicznie współpracując  
z ówczesnym, we wdzięcznej pamięci Warszawian żyjącym 
prezydentem miasta, generałem Starynkiewiczem. Będąc  
długi czas lekarzem, a potem kierownikiem spraw sanitar­
nych kolei warszawsko-wiedeńskiej, stworzył w niej nowo­
czesne urządzenia higieniczne, odbijające od stanu kolei że­
laznych w  Rosyi. Poza tem nie było prawie sprawy, doty­
czącej zdrowia publicznego, w  którejby Jego brakło; prze­
glądając obfity, przeszło sto rozpraw obejmujący, dorobek 
piśmienniczy ś. p. Markiewicza, zdumiewać się przychodzi 
ruchliwości i wielostronności Jego w tym względzie. Pisał 
więc i o opiece publicznej nad obłąkanymi i o ustroju służby 
zdrowia publicznego i o epidemiologii i o przymusowem 
szczepieniu krowianki, ogłaszał prace z zakresu statystyki 
lekarskiej, higieny miast, higieny wieku niemowlęcego, ustaw 
sanitarnych, higieny budowlanej i mieszkań i t. d. i t. d. 
Od samego założenia >Zdrowia« aż do niedawnych jeszcze 
lat pełne są roczniki tego pisma płodów Jego pracy.

Ale  niemniej ruchliwą i płodną była praca piśmienni-, 
cza ś. p. Markiewicza w zakresie naukowym, obejmująca 
również szeroką skalę, począwszy od zagadnień z teoryi 
nauk lekarskich, które z obcej literatury streszczał i oma­
wiał, od licznego szeregu spostrzeżeń własnych z najróżniej­
szych działów, najwięcej z zakresu ginekologii i pedyatryi, 
aż do sprawozdań poglądowych, przeglądów literatury pol­
skiej, artykułów krytycznych i drobnych uw ag i notatek, 
rozrzuconych na lamach »Kliniki«, której był stałym współ­
pracownikiem od r. 1866, »Medycyny«, »Gazety lekarskiej*, 
•Pamiętnika T ow . lek. warsz.* i in., oraz aż do działalności 
wydawniczej. Poza pismami fachowemi pisał dużo, a zawsze 
propagując jakąś ważną publiczną sprawę, w  pismach co­
dziennych, jak »Gazeta warszawska*,y'»Gazeta„ handlowa* 
i t. d. A  oprócz tego znajdował jeszcze czas, by wygłaszać

publicznie wykłady popularne w  tymże zakresie, a przede­
wszystkiem, by niestrudzenie krzątać się około rozwoju 
swoich kolonii wakacyjnych, z któremi imię Jego chyba na 
zawsze już się związało.

Rządkiem, a szczęśliwem losów zrządzenienUdożył na­
grody za pracę: czci powszechnej, której odbiciem był trzy­
krotny wybór na prezesa T ow arzystw a lekarskiego warszaw­
skiego ( 1 9 0 3 — 1906), wybór na członka honorowego T o w a ­
rzystw lekarskich w Warszawie i Krakowie, - - a co pewno  
więcej jeszcze waży —  dożył spełnienia swoich zamiarów, roz­
woju i rozkwitu instytucyi, do których kładł podwaliny.

A  historya m edycyny polskiej zapisze Go jako wzór 
lekarza-obywatela. S. C.

------------------

f  '
Dr Adam Szulisławski.

Nie brak u nas lekarzy zdolnych, ani posiadających grun­
towną wiedzę; jest wśród nich niemało wytrwałych i gorliwych  
pracowników na niwie naukowej, są inni, działający na polu spo­
łecznemu Społeczeństwo nasze ma w swem łonie wielu ludzi pra­
wych, ma też jeszcze na szczęście takich, w których piersi żyje 
wiara w  ideał i takich, którzy stwierdzają ją czynem. A le  duch 
czasu wogóle, nieszczęśliwe warunki bytu naszego społeczeństwa 
w szczególności sprawiają, że coraz częściej w dzisiejszych, dzi­
wnie chwiejnych, w jakimś chaosie pojęć i uczuć szarpiących się 
duszach rozwija się tylko jedna lub kilka z tych zalet i zdolności, 
że coraz rzadziej spotyka się je wszystkie razem, równowadze  
i harmonii. A  już prawie wyjątkowo łączy się ™  wszystkiemi 
temi zaletami dobroć serca i hart ducha, stwarzając przepiękny, 
zrównoważony typ prawdziwej męzkości, swych celów i obo­
wiązków świadomej, swym hasłom wiernej, nawet wśród burz 
spokojnej, nawet w nieszczęściu pogodnej. Pogoda, stałość, dziel­
ność tych rzadkich ludzi jakimś świetlańym promieniem padają 
naokoło; przy nich i z nimi nietylko wszystkim dobrze, serde­
cznie, nietylko każdy czuje, że to ostoja, na której oprzeć się 
pewnie, że ta ręka nie zawiedzie, te usta nigdy nie kłamią, ale 
idzie od nich jakiś prąd życiodajny, krzepkość moralna, zara­
źliwa chęć czynu, służby wszystkiemu, co piękne, dobre i szla­
chetne. Ubytek takich ludzi, to nietylko zwykła luka w  szere 
gach pożytecznych pracowników naszego zawodu, którą wypełni 
kto inny; to strata bolesna bardzo, tem boleśniejsza, g d y  przed­
wczesna.

A  takim był Adam Szulisławski.
Takim był nietylko przez stosunki, w których Mu, jako  

dojrzałemu już mężowi żyć i działać przyszło, ale oprócz darów 
wrodzonych, przez warunki wychowania, atmosferę zacności 
i prawości, otaczającą Go w  domu rodzicielskim, którego wspo­
mnienia jak świętość czcił, przez obcowanie z ludźmi szlache­
tnymi, których wśród rówieśnikó^w swych i starśzych od siebie 
odczuwał i na iowarzyszy swych i przewodników wyszukiwał.

Urodzony w Tarnowie w r. 1 8 6 5  ukończył ś. p. Szulisławski 
nauki gimnazyalne w Stanisławowie, poczem zapisał się na Wydział  
lekarski Wszechnicy krakowskiej. Tutaj wszedł w grono, przejęte 
rzetelnym zapałem dla nauki, do którego zaliczało się kilku mło­
dzieńców niepospolitych zdolności, jak np. przedwcześnie a tragi­
cznie zmarły ś. p Dr Czapliński. Grono to trafiło na pomyślną chwilę 
wielkiego ożywienia prądów umysłowych wiMid młodzieży le­
karskiej, związanego z początkiem działalności p r o F  Napoleona 
Cybulskiego na katedrze|-nzyologii; toteż już w początku samym 
studyów lekarskich przygarnęło się to grono do pracowni fizjo­
logicznej jako pierwsze, najstarsze kadry jej pracowników. Uzy­
skawszy przez to poważną podstawę teoretyczną, a zwracając 
na siebie uwagę profesorów zdolnościami, pracowitością i wielką 
sumiennością, poświęcił się ś. p. Szulisławski w dalszym ciągu 
studyów okulistyce i po uzyskaniu dyplomu doktorskiego w. r. 
1890, objął stanowisko asystenta w klinice prof. Wicherkiewicza 
w Poznaniu. Stamtąd przeniósł się na stanowisko asystenta uni­
wersyteckiej kliniki krakowskiej, pracując pod kierunkiem ś. p. 
prot. Lu cyana Rydla, a wreszcie w  Wiedniu pod kierunkiem prof. 
Fuchsa.

Uzbrojony gruntowną wiedzą i niemałem doświadczeniem
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osiadł ś. p. Szulisławski we Lw ow ie, gdzie objął stanowisko se- 
kundaryusza w  szpitalu krajowym na oddziale okulistycznym 
prof. Macheka. Na tem stanowisku zdobył ś. p. Szulisławski 
powszechne uznanie kolegów dla swej pracowitości i wiedzy, 
serdeczne sympatye dla swych niepospolitych zalet osobistych 
i rosnące wzięcie i szacunek w  szerokich kołach pacyentów. 
Po ustąpieniu z sekundaryatu, obejmuje ś. p. Szulisławski sta­
nowisko rządowe w  Biurze sanitarnem Namiestnictwa, gdzie pra­
cuje w służbie publicznej z równą gorliwością, jak poprzednio  
w  szpitalu. Szereg nader sumiennych prac naukowych otwiera 
Mu wstęp do Wydziału lekarskiego. Habilituje się w r. 1 9 0 1  we 
L w o w ie ,  a w  r. 19 0 9  mianowany zostaje profesorem nadzwy­
czajnym.

Poza obowiązkami ściśle zawodowymi, poza ofiarną pracą 
dla chorych w  lwowskiej Poliklinice powszechnej, gdzie współ­
działa od pierwszej chwili jej istnienia, bierze na śiebie ś. p. 
Szulisławski pracę dla ogółu lekarzy i społeczeństwa. Zaufaniem 
kolegów powołany do R ady zawiadowczej Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich, obejmuje najżmudniejszą agendę, mianowicie sekre- 
taryat generalny, sprawując ten urząd niezmiernie sumiennie przez 
szereg lat. Nie ustając w  pracy piśmienniczej i ogłaszając dal­
sze swe spostrzeżenia naukowe, oddaje ś. p. Szulisławski swe 
pióro także na usługi popularyzacyi higieny w  najszerszych ko­
łach i pisze kilka rozpraw z tego zakresu.

Po polsku ogłosił: 1) Przypadek kilkakrotnie powracają­
cego urazowego odczepienia siatkówki. Nowiny lek. 1 8 9 1 .  2) Trzy  
przypadki jednostronnego porażenia ździergacza źrenicy i mię­
śnia rzęskowego. Przegląd lek. 189 3.  3) O operacyjnem leczeniu 
jaglicy Przegląd lek. 18 9 5 .  i Pamiętnik VII Zjazdu lek. i przyr. 
polsk. 4) Przyrząd przenośny do odkażania narzędzi okulisty­
cznych. Przegląd lek. 1896. 5) Przypadek zaniku nerwów wzro­
kowych z niezwykłą poprawą bystrości wzroku. Przegląd lek. 
1896. 6) Przyczynek do leczenia stożkowatego wydęcia rogówki. 
Gazeta lekarska 1896. 7) Przeszczepienie mięsaka barwikowego  
z rogówki na spojówkę. Przegląd lek. 1896. 8) O zastosowaniu 
wasogenów jodowych w okulistyce i ich przenikaniu przez skórę. 
Przegląd lek. 1898. 9) Ciastowaty przerost powieki górnej. Prze­
gląd lek. 1899. 10) O powstawaniu ropni mózgowych w prze­
biegu ropienicy oczodołu (phlegmone orbitae). Przegląd lek. 1899.
1 1 )  O zastosowaniu protargolu w  okulistyce. Przegląd lek. 1899.
12 )  Doświadczenia nad wydzielaniem cieczy wodnej. Przegląd 
lek. 1900. 1 3 )  Czy trwałe upośledzenie widzenia na jednem oku 
jest trwałem osłabieniem wzroku w  rozumieniu § 1 5 6  a. ust. 
karnej ? Przegląd lek. 1 9 0 2  i Postęp okul. 14 )  O nowe, meto­
dzie W ingena do oznaczania światła dziennego w  szkołach. Prze­
gląd higien. 19 02.  1 5 )  Z higieny oka. Przegląd higien. 1904.
16) Kiła oka. Tygodnik lek. 1906. 1 7 )  Z okulistyki sądowej.
Przegląd lek. 1908. 18) O podspojówkowych pęknięciach twar­
dówki pod wpływem urazów tępych. T ygo d n ik  lek. 1908.

Pismo nasze liczyło ś. p. Szulisławskiego do swych naj­
bliższych, wiernych i wypróbowanych przyjaciół i współpraco­
wników.

Kiedy L w ó w  przygotowywał się w  r. 1 9 0 7  do przyjęcia 
w  swych murach —  po raz pierwszy od odnowienia Wydziału  
lekarskiego —  Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, nie 
cofnął się ś. p. Szulisławski znowu przed najżmudniejszym dzia­
łem pracy przygotowawczej i jako sekretarz generalny Wydziału  
gospodarczego znakomicie przyczynił się do doskonałej organi­
zacyi Zjazdu.

W śród  wielostronnej, wytężającej pracy jedynem wytchnie­
niem były dla ś. p. Szulisławskiego chwile, spędzane przy ogni­
sku domowem, a rozrywką szlachetny i gorący kult sztuki. Ob­
darzony przepysznym głosem, miłośnik muzyki kameralnej, głę­
boko i wytwornie muzykalny, zostawił ś. p. Szulisławski nieza­
tarte wspomnienie w  kołach artystycznych zarówno Krakowa,  
jak i Lw owa, gdzie jako znakomity amator-wykonawca wielo­
krotnie współdziałał w koncertach, najchętniej wtedy, gd y przez 
to mógł się przyczynić do otarcia łez i do niesienia pomocy  
biednym i nieszczęśliwym.

Przed kilku laty zapadł ciężko i na długo na serce; w y ­
tężająca, nieustanna praca przedwcześnie podkopała Jego siły. 
Nie było już Mu danem wrócić do zupełnego zdrowia; ale skoro 
tylko stan po wielu, wielu miesiącach cierpień i niepewności 
poprawił się, jął się ś. p. Szulisławski znowu pracy, z rosnącą 
poprawą nową rozwijając energię i choć znał grozę swego po­
łożenia, znosząc je z niezwykłą pogodą. Przez wielu kochany, 
stał się im odtąd droższym jeszcze, budząc swym hartem i spo­
kojem podziw dla siebie i nieśmiałe, nieprawdopodobne nadzieje, 
że złe minęło na długo. Pracował do ostatniej chwili; życie 
zgasło nagle, 22 . b. m.

Jak szeroko i jak głęboko zapisał się w umysłach i w  ser­
cach, świadczyły wygłoszone nad trumną m ow y p ro f  Macheka 
od Wydziału lekarskiego, prof. Sieradzkiego od Towarzystwa  
lekarskiego, Dr Skałkowskiego od Polikliniki powszechnej, świad­
czył udział w pogrzebie władz, korporacyi i Towarzystw, Senatu 
i całego grona profesorów Uniwersytetu, Izby lekarskiej, T o w a ­
rzystwa lekarskiego, Polikliniki, Rady szkolnej krajowej, Depar­
tamentu sanitarnego Namiestnictwa, grona lekarzy i tłumów pu­
bliczności, wśród nich zastępu pracowników elektrowni miej­
skiej, żegnających swego lekarza; świadczą te gorące wspom­
nienia, któremi złożyła Zmarłemu hołd cała prasa lwowska, a 
z których niech tu pozostanie choćby to jedno:

'Z m a rł człowiek dobry, jeden z tych, którzy)zdobią spo­
łeczeństwo i rozbrajają mizantropów. Kochał sam ludzi i był 
kochany.

Żywotność duchowa wiązała Go z życiem; i chciał żyć —  
contra spem. Był lekarzem, przeto wiedział, że nie dane Mu 
życie długie. Cieszył się w  ostatnich latach każdym dniem da­
rowanym, a pracę, której owoc był Mu najsłodszy z rozkoszy, 
łożył jak dziękczynienia za życie.

Żył poza brudem i fałszem. Zasługę ma u nas ten, kto 
daje przykład, że tak żyć można. Umiał znaleźć powab w pro­
sto wyznawanych zasadach prawdy, dobra i piękna.

Obowiązek wesoło spełniał i z miłością. Praca była Jego 
naturą, a obowiązek nie uciskał go z zewnątrz, jak to czyni 
z niewolnikami, użalającymi się swej doli.

Był »panem«, jak każdy, kto czerpie z wnętrza swego, 
człowiekiem niezależnym. Był panem, jako obywatel, bo miał 
swój naród. Miał swoją dumę polską i poczucie Polski żywej, 
jako faktu obowiązującego.

Był też wzorowym człowiekiem, który uczy, że można być  
w każdym szczególe wiernym sobie i szczepić ideał na faktach 
realnych, choćby w  najszczuplejszym zakresie życia. Zasnął spo­
kojny, obrachowany ze światem, niezależny, czysty.

Daj nam, Boże, więcej takich ludzi U C.

f
Dr Józef Szewczyk.

Jeden z ostatnich świadków narodzin naszego pisma i naj­
dawniejszych jego współpracowników, ostatni już chyba z grona 
najbliższych uczniów znakomitego Dietla, ostatni zasłużony we­
teran świetnej, przez Dietla w  klinice krakowskiej w  połowie 
zeszłego wieku zainaugurowanej epoki.

Urodzony w r. 1 8 3 4 ,  po ukończeniu Wydziału lekarskiego 
był ś. p. Dr Józef bzewczyk jednym z ulubionych asystentów 
Dietla i spadkobiercą jego tradycyi klinicznych. W  czasie swej 
pracy w  klinice rozpoczął działalność piśmienniczą, ogłaszając  
w >Przeglądzie lekarskim*: »Peritonitis stercoralis cum ictero*
(1862), 'Zapalenie otrzewny zgruźlałe, wywołane przez wrzód 
żołądka przeszywający* ( 1 8 6 3 ) ,  'Zapalenie płuc durzycowe*
(1863) i 'Przyczynek do kazuistyki klinicznej ziarnowca wątro­
bowego (echinococcus hepatis)* (1864). Tej działalności wnet je­
dnak położyła kres praca na polu praktycznem, która z rosnącą 
wziętością młodego lekarza, pochłaniała cały jego czas i siły. 
A  posiadając dużo talentów lekarskich, skarbił sobie ś. p. Dr  
Szewczyk przez długie lata zaufanie i wdzięczność pacyentów  
w bardzo szerokich kołach.

Przyciśnięty wiekiem, syt pracy i rozgłosu, usunął się ś. p. 
Dr Szewczyk przed kilkunastu laty od działalności praktycznej, 
poświęcając koniec swego życia filantropii, jako radca T o w a ­
rzystwa dobroczynności. Ubodzy krakowscy dobrze znali zacne 
rysy krzepkiego jeszcze starca. Nie biorąc już czynnego udziału 
w życiu lekarskiem, interesował się niem jednak ś. p. Szewczyk  
do końca życia i przed paru jeszcze miesiącami uczestniczył 
w  uroczystości jubileuszowej 'Przeglądu*.

Spokój Jego popiołom!

Wiadomości bieżące.

Kraków. Budowa krajowego Zakładu dla obłąkanych w K o ­
bierzynie pod Krakowem posunęła się znacznie naprzód. Bu­
dowa, r. 1 9 0 7  uchwalona, a obliczona na 7 1/2 miliona koron,
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rozpoczęła się w kwielmu 1 9 1 0 ;  do użytku publicznego ma być  
zakład oddany w  r. 1 9 1 4 .  Roboty murarskie powierzono archi­
tekcie radcy Stryjeńskiemu z Krakowa, żelazno-betonowe inż. 
Lutosławskiemu z W arszawy, wodociągi i ogrzewanie inż. Nit­
schowi i Sp. z Krakowa, kanalizacyę Lwowskiemu Bankowi m e­
lioracyjnemu, roboty stolarskie p. Muranyiemu z Krakowa. Ogólny 
nadzór wykonuje dyrektor zakładu doc. Dr Mazurkiewicz i Biuro 
techniczne Wydziału krajowego. 40 gmachów Zakładu wkrótce  
będzie pod dachem. Koszta budowy doszły już, jak podają dzien­
niki, 1 4  milionów koron.

—  Jak się dowiadujemy, druk Kalendarza lekarskiego kra­
kowskiego jest już całkowicie ukończony i w  najbliższych dniach 
zostanie rozesłany Kalendarz wszystkim t y m , którzy zamówili 
go w Redakcyi.

—  Akademia Um. w Krakowie przyznała nagrodę z fund. 
Warschauera Prof. Popielskiemu ze L w o w a  za prace z zakresu 
fizyologii.

■—  W  sprawie I Zjazdu higienistów polskich, mającego się 
odbyć w r. 1 9 1 3  we Lw owie, odbyło się w e Lw o w ie  27. XI. 
zebranie organizacyjne pod przewodnictwem prezesa Tow arzy­
stwa hig., Dr Obtułowicza, na którem wybrano Wydział gospo­
darczy Zjazdu.

—  Rada zawiadowcza Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
podaje do wiadomości, że po skończonym sezonie kąpielowym 
przedłożył Dr A. Sabatowski, kierowmik i lekarz zakładu w Mor- 
szynie, własności funduszu w d ó w  i sierot po lekarzach, sprawoz­
danie z sezonu i zamknięcie rachunków z zakładu. Sezon kąpie­
lowy rozpoczął się w drugiej połowie czerwca, a ostatnie ką­
piele wydano 1 4  września. Ilość leczących się osób wynosiła 
692, (w roku 1 9 1 0  594, w  roku 19 0 9  około 350). W  sezonie 
głównym było przepełnienie i brak pomieszkań. Zestawienie ra­
chunków' wykazało, że dochód z zakładu, a więc z pensyonatu 
i łazienek, był w tym sezonie znacznie wyższy, niż w roku naj­
lepszym z lat minionych. T a  pomyślna okoliczność w'płynie ko­
rzystnie na tegoroczny ogólny bilans Morszyna. Wiadomo, że 
oprócz zakładu z łazienkami, posiada Towarzystwo lekarzy gali­
cyjskich w Morszynie jeszcze inne źródła dochodów, a miano­
wicie folwark, las, warzelnię soli i kilka parcel budowlanych,  
które to parcele nie należą do fundacyi Stillerów. Zestawienie 
ogólnego stanu rachunków z całego Morszyna nastąpić może 
dopiero z końcem roku.

—  Współpracownicy Departamentu sanitarnego Namie­
stnictwa we Lw ow ie, złożyli z okazyi zaślubin córki swojego  
szefa, R adcy Dworu Dra Józefa Merunowicza, na rzecz funduszu 
jego imienia 500 koron. Kwota ta powiększy fundusz, którego 
odsetki wplyu'ają już od szeregu lat do funduszu zapomogo­
wego Tow arzystw a lekarzy galicyjskich, przeznaczonego na za­
pomogi i wsparcia dla wdów i sierót po lekarzach. Jest to szla­
chetny i naśladowania godny sposób okazania poważania i sza­
cunku dla wielce zasłużonego Szefa Departamentu sanitarnego, 
ze strony życzliwych mu współpracowników.

—  Biuro sanitarne miejskie w Przemyślu wydało sprawoz­
danie ze swej działalności za rok ubiegły. Ze sprawozdania oka­
zuje się, że pomimo czterech w roku ubiegłym w mieście pa­
nujących chorób epidemicznych (odry, płonicy, błonicy i. duru 
brzusznego) śmiertelność Przemyśla wynosiła 1 8 '8  na tysiąc, 
czyli że w  przeciągu dziesięciolecia spadła o 9 '3  na tysiąc 
(w r. 1900 wynosiła 28T). Równocześnie śmiertelność wynosiła 
w Krakowie 22'6, we Lw o w ie  19 '8 ,  w Tarnowie 2 1 1 ,  w Dro­
hobyczu 1 9 1 ;  mniejsza była w Kołomyi 1 7 ‘7, najmniejsza wogóle  
w Podgórzu 14'9. Naturalny przyrost ludności, wynoszący 2 9  na 
tysiąc, jest większy niż w Krakowie (26'4), Kołomyi (27'8), T a r ­
nowie ( 2 6 5 ) ,  mniejszy od lwowskiego (30"4) i drohobyckiego 
(30'8). N a choroby nagminne zapadło 4 1 2  osób, z czego zmarło 
9 5 ;  z lat dziesięciolecia ubiegłego cyfra ta jest największa. Z  bez­
płatnej porady lekarskiej korzystało osób 10.460; koszta lecze­
nia wynosiły 4 .2 3 7  koron. Sieć kanałów miejskich wynosiła

15 .2 0 0  m., jak na dzisiejsze rozmiary Przemyśla stanowczo za 
mało. W odociągów dotąd niema; prace przygotowawcze nad 
nimi ciągną się prawie 2 5  lat.

Choroby za k a źn e w K ra k o w ie . Od 19. X .  do 25. XI.  
1 9 1 1  zgłoszono przypadków: błonicy 1 0  f  4 (w tem obcych 5  
f  2 ), krztuśca 2 , ospy wietrznej 1 0 , płonicy 22  f  2 (2 f  1 ), odry  
2 7  (1), duru brzusznego 9 f  4 (4 f  2), czerwonki 2 f  1  (2 f  1), 
róży 1 ,  tężca 1  f  1  ( 1  f  1 ). Dr Janiszewski.

W arszawa. Otwarcie gmachu Towarzystwa naukowego  
warszawskiego, —  ofiarowanego Towarzystwu przez Józefa hr. Po­
tockiego, a po części już urządzonego stosownie do przeznacze­
nia za fundusze, zebrane z hojnie płynących ofiar, —  i pierwsze 
publiczne posiedzenie odbyło się — jak się dowiadujemy z dzien­
ników —  2 5  listopada b. r. Oprócz biur, sali posiedzeń i zebrań 
ogólnych oraz biblioteki (9000 t.) urządzono dotąd dwie pra­
cownie: neurologiczną pod kierunldem Dr Flataua i antropolo­
giczną pod kierunkiem p. Stołyhwy. Po opróżnieniu reszty gma­
chu urządzona zostanie pracownia zoologiczno-embryologiczna 
pod kierunkiem Dr Jana Tura, oraz pracownia chemiczno-bakte- 
ryologiczna, rentgenologiczna i elektrokardyograficzna, jako dal­
sze części »Instytutu biologicznego im. Marcelego Nenckiego*.  
Instytut rządzi się osobną ustawą, zatwierdzoną już przez mini­
sterstwo, a oprócz prawa badań naukowych przyznającą Insty­
tutowi prawo wyrabiania i sprzedaży odczynników, pożywek, ho­
dowli bakteryi, toksyn, antytoksyn, szczepionek, surowic leczni­
czych i krowianki, oraz przetworów organoterapeutycznych. Po­
siedzenie publiczne zagaił Józef hr. Potocki, poczem po sprawoz­
daniu z 4-letniej działalności Towarzystwa odbyły się wykłady  
pp. Wl. Smoleńskiego i Z. Weyberga.

—  Pogrzeb ś. p. Dr Stanisława Markiewicza odbył się 28. 
XI. przy udziale ogromnych tłumów publiczności. Nad grobem  
przemawiali: imieniem Towarzystwa lekarskiego wiceprezes Dr  
Hewelke, imieniem Stowarzyszenia lekarzy polskich Dr H. Nus- 
baum, od Towarzystwa higienicznego Dr Bączkiewicz, od kolonii 
letnich dla dzieci p. M. Pfeiffer, od Komitetu plantacyjnego miej­
skiego p. Edrn. Jankowski, w końcu mecenas Suligowski.

—  Nagrody im. Helbicha przyznało Towarzystwo lekar­
skie warszawskie Doc. D r  W l.  Janowskiemu za dzieło »Nowo-  
czesne metody badania serca* i Dr Br. Ziemińskiemu za »Zarys 
okulistyki*.

-— W yko n aw cy testamentu Adeli hr. Ożarowskiej, która, jak  
donosiliśmy, zapisało przeszło ćwierć miliona rubli na szpital 
dla dzieci w  Radomiu, zwrócili się do Towarzystwa lek. radom­
skiego z prośbą o wyznaczenie najwłaściwszego miejsca na szpi­
tal, określenie liczby łóżek i inne zasadnicze wskazówki.

Z  r ó ż n y c h  s tr o n .  N a  posiedzeniu Wydziału lekarskiego 
Polskiego Związku lekarzy i przyrodników w Petersburgu w  d. 
1 1  (27) X . odbyły się wykłady Dr St. Ostrowskiego: >Morfolo- 
gia krwi przy krzywicy'* i D r  Michałowicza: > 0  mylnem uzale­
żnianiu gorączki od sprawy gruźliczej u odżywianych forsownie 
dzieci gruźliczych*. W  dyskusyi przemawiali Prof. Zaleski i Zie- 
macki. Dr Hattowski i Jastrzębski. N a posiedzeniu zaś w  d. 1 1 .  
(24) XI. odbyły się wykłady Dr B. Wilamowskiego: »O chorobie 
Bantiego* (z przedstawieniem chorej po splenektomii) i Dr Birona: 
♦Przyczynek do leczenia marskości wątroby*. W  rozprawach  
wzięli udział P r o f  Zaleski, Ziemacki i Dr Sadowska. Rada Zwią­
zku uchwaliła tegoż dnia oprócz różnych spraw administracyj­
nych urządzenie 50-letniego jubileuszu działalności zawodowej  
Dr Bolesława Skargi.

—  Prezesem międzynarodowego komitetu Zjazdów lekar­
skich wybrany został P r o f  W aldeyer z Berlina.

M ia n o w a n i :  Doc. Guggisberg profesorem nadzw. i d y ­
rektorem kliniki ginekol. w Bernie; Prof. tytularny Dr Franci­
szek Kośmiński we Lw ow ie rzeczywistym profesorem nadzwy­
czajnym położnictwa i ginekologii.

Naturalna ■» Najobfitsza alkaliczna

Szczawa Bilińska
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A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w czasopism ach  le k a rsk ich  p o l­
sk ich  w listop ad zie_1911 .

Gazeta Tokarska N r  4 4 — 47. Batawia: Przewlekłe stany 
gorączkowe pochodzenia migdałkowego oraz kilka uwag o isto­
cie anginy i t. zw. powikłań anginowych (44 — 43j.  —  Janowski  
(dok. 44). —  Bogdanowicz* (dok. 44). —  Schlank: Płód bezgłowy,  
bezsercowy (45). —  Puławski A .:  Przyczynek do chirurgicznego 
leczenia Pfchoroby Basedowa (46— 47). —  Bruner E . : Walka
z wilkiem (46— 47). —  Bychowski: O dziedzicznem i rodzinnem 
powiększeniu się śledziony (47).

Medycyna i Kronika lek. Nr 4 4 — 47. Kopytowski: O sto­
sowaniu salwarsanu w małych dawkach w  leczeniu przymiotu 
(44— 4f>). —  Grosglik (dok. 44). —  Endelman (dok. 45). —  Ro-  
zenblatów.na (dok. 44). —  Przywieczerski: O wartości rozpo­
znawczej t. zw. dyety próbnej Schmidta »uproszczonej« (45—  
46). —  Łapiński: W  sprawie opieki 1 nad umysłowo , chorymi 
(45— 46). —  Zamenhof: O znieczulaniu krtami zapomocą alko­
holu w  przypadkach gruźlicy (46). —  W  Biehler^ Leczenie za­
palenia g ru B o łu  sutkowego metodą Biera (47). —  Rechniowski : „  
Działalność chirurgiczna'szpitala św. Piotra i Pawia w Suw ał­
kach w latach 1 9 0 3 — 19 0 9  (47).

Tygodnik lek. N r  4 4 — 47. Bednarski: Uwagi o zapaleniu 
pryszczykowem spojówki (44— 45). —  Herman: Pogląd na obe­
cny stan chirurgii płuc (44— 4 7 ) . '—  Szumowski: Jedenaście ro­
czników warszawskiej »Krytyki lekarskiej* (491). —  Starklówna:  
W  sprawie używania przez kobiety tytułów »doktór«, »lekarz« 
(45). —  Rosenhauch: Obecny stan badań nad etyologią jaglicy  
(46— 47). —  Leńko: W rażenia z podróży naukowej (46— 47).

Nozei7iy lekarskie N r 1 1 .  M. W . Herman: W ykład y kli­
niczne z urologii ogólnej. —  Krzyształowicz. O ropnych zapale­
niach skóry. —  L. K. Gliński: Ulpo.sobienie anatomiczne) a t. zw. 
dziedziczność w  gruźlicy. —  Rozenfeld: O chorobie posurowi-  
czej. —  Blassberg: 'Cukrzyca a uraz. —  Panieński: O'leczeniu  
naparstnicą. —  Zanietowski: O dyagnostycznem i leczniczem za­
stosowaniu mojej metody rozładowań w świetle uchwał między­
narodowych Zjazdów. —  Spira: Czy opieka lekarska nad na- ' 
rządem słuchowym przez lekarza od uszu jest potrzebna w szko­
le. —  Wlazłowskifj^Elephantiasis penis et scroti radykalnie usu­
nięte przez operacyę. j

Przegla_d chor 6S\ skórnych i wen. N r 5 —6. Krzyształowicz j 
i W e be r: O wlewaniach śródżylnych salwarsanu. —  Wiśniewski: j 
Bielactwo nabyte. —  Malinowski (dok.).

Przegląd chirurgiczny i gineiol. T om  V., Zesz. 3. St. Cy-  
kowski. Torbiele krwiste szyi. —  Sam. Grosglik. Przypadek ciąży 
zamacicznej, z zatrzymaniem płodu przez lat 30  i przebiciem się 
tegoż do p^aherza moczowego. —  Falgowski. O rozpoznaniu, 1 
czy rak macicy da się jeszcze operowej.  —  H. Goldberg. Przy­
padek wgłobienia przepukliny pachwinowej do wodniaka jądra j 
(hernia encystica). Zwyrodnienie torbielowate jądra. —  H. Gold­
berg. Przypadek odjęcia miednicy.

Postąp okulistyczny Nr 8 , 9. Wicherkiewicz: W ą g r  śród- 
gałkowy i jego zwalczanie.

Kronika dentystyczna Nr 1 1 :  Z a w id z k B R  d.).
Zdrtmńe Z. 1 1 .  Daszyńska-Golińska: Alkoholizm w Galicyi 

i jego zwalczanie. —  Dobrzyński: Zdrowie publiczne, a idea 
miast-ogrodów.

Przegląd higieniczny Nr 1 1 . Piasecki (dok.)' —  Kaczo­
rowski (dok.).

Sloioo lekarskie N r 2 0 — 2T  Stahr: O projekcie ordynacyi  
lekarskiej (dok. 20). —  Opinia Izby lekarskiej zachodnio-gali­
cyjskiej o rządowym projekcie ustawy, regulującej stosunki za­
wodu lekarskiego. —  Ciechanowski (c. d.). —  Znowu nowy pro­
jekt ubezpieczenia społecznego. —  Lekarze - dentyści i technicy 
dentystyczni.

Głos lekarzy Nr 2 1 — 22. Mikołajski: 1) Ustawa o ubezpie­
czeniu społecznem. 2) Dyskusya otwarta (w sprawie rządowego  
projektu ustawy, regulującej stosunki stanu lekarskiego). 3) 
Uzdrowisko dla dzieci w Żabiu. —  Ze stosunków w kasach cho­
rych. —  Lekarze zaufania w Tow arzystw ach ubezpieczeń na ży­
cie. —  Świadectwa dla T o w ^ 'z y stw  ubezpieczeń od wypadku.—  

ćstaraniafo poprawę bytu lekarzy szpitalnych. —  Stosunek re­
dakcyi do autorów. —  Piasecki: Postulaty wychowania fizycznego 
m ło d ziS y  polskiej.

Przegla.d ztitoj’ozvo-kapielowy Nr» .11. Eljasz-Radzikowski:
O Zakopanem.

Nasze Zdroje N r  2 3  — 24. Uwagi i wskazania posezonowe.—  
Łobaczewski: Zdrojownictwo jako przemysł. —  Głębokie wier­
cenia w Krynicy. —  O kredyt dla zdrojowisk. —  Malinowski:
Z  podróży po »badach«.— K a l n i c  uzdrowiska w Anglii.—  O na­

szych letniskach. —  K rajow y Związek zdrojowisk i uzdrowisk 
we Lwowie. —  Lecznica Dra Tarnawskiego w Kosowie.

R e d a k to r  o d p o w ie d zia ln y :

P rof. D r S ta n is ła w  C ie c h a n o w s k i.

P osiedzen ie T o w a rzy stw a  le k a rsk ie g o  k ra k o w sk ie g o  
odbędzie się we środę d. 6 . g ru d n ia  1911 o god zin ie  6 w ieczór  
w dom u T o w a rzy stw a  (Radziwiłłowska 4). jNa porządku dzien­
nym: 1) Prof. R o s n e r :  Przedstawienie przypadków z kliniki 
położniczej. 2) Prof. C i e c h a n o w s k i  i Prof. G l i ń s k i :  Przed­
stawienie okazów anatomopatologicznych. 3) Prof. N. C y ­
b u l s k i  i Dr  S u r z y c k i :  Objawy elektrokardyograficzne przy 
pericarditis exsudativa. 4) Dr J an  i s z e w s k i : W  sprawie udziału 
lekarzy w komisyi państwowej dla reformy administracyi.

P osiedzen ie n au k ow e O ddziału  ja ro s ła w sk ie g o  T o w a ­
rzy stw a  lek . g a l. odbędzie się dnia J5. g ru d n ia  1911 o g od z. 
(I w ieczór w sa li R ady m iejsk ie j (ratusz II. pięUo) w J aro ­
sła w iu  z następującym porządkiem dziennym: 1)  Demonstracya  
chorych i preparatów anatomicznych —  kol. Dr Fechter. 2) Spa-  
wozdanie o dwu przypadkach ciąży pozamacicznej —  kol. Dr  
Sawicki. 3) Wnioski członków.

Wydział Oddziału jarosławskiego Tow . lek. gal. 
Sekretarz: Dr Orłowski. Przewodniczący: Dr Czyżewicz.

l i i i uznana za 
najlepszą i naturalną.

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, Jako- 
teź dróg oddechowych. 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

j w w w w w w m w w W M W W W W W W W g

Apteka pod „Aniołem"
Kraków-Półwsie.

P i l u l a e  E u c a l y p i o l i  c o m p .  f a b r . B a n k ę .
S t o s o w a n e  z b a rd z o  k o rz y s t n y m  w y n ik ie tn  w  p r z y p a d k a c h  
ch oró b  d r ó g  o d d e ch o w y ch .  Z a s t ę p u ją  w  z u p e łn o śc i  w s j p l -  
kie d o t y c h c z a so w e  przetwo-Ny kreos,btowe S ło ik  o ry g .  z a ­

w ie r a  200 p ig u łe k  o to cz o n y c h  czek o ladą .

Bakterye bułgarskie
„Bulgarin Banke“

ózyste  h o d o w le  w  bu l ion ie  w  a m p u łk a c h  — E n dofi fe tr it is ,  
m ętro en d o in etr it is  oorp o r is ,  eros io ,  f lur  a lbus.

Ung. Amidoazotoluoli Bankę
d z ia ł a ją c e g o  s k ła d n ik a  czerwieni szkarłatnej c&le«i p r z y ­
sp ie sz e n ia  z ia r n in o w a n ia  i p o k r y w a n i a  się  r a n y  p r z y b lo n -  

k iem. — W  tu b ach  i s ło ik a c h  o r y g in a ln y c h .

W ła sn e g o  w y ro b u :  
w s z e lk ie  w y j a ł o w i o n e  w s t r z y k iw a n ia  
p o d s k ó r n e  w  a m p u ł k a c h  ze  szk ła  j e -  

n e j s k ie g c  240

Ung. hydrargyri oxydati flavi pultifnrme 
„Bankę" sec. Dr Schweissinger:
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C o l l a r g o l

goi p rz y  d o sta tecz nem  d a w k o w a n iu  i k o n s e k w e n tn ie  prze- 
p r o w a d z o n e m  loczfciiu  wietó  p r z y p a d k ó w  najcięższych  

zakażeń o g ó ln y c h :

ropow icę (szczegó ln ie  p o ło g o w g ,  
ostry  gościec staw ow y  (p r z e d e w sz y s tk ie m  p o ­

stac ie  S p ie r a ją c e  się  leczen iu  sa l icy lem ),  
dur, zakażenie g on ok ok ow e, 2 b
zakażenie m ieszane p r z y  s u c h o ta c h  etc.

T a k ż e  do z u p e łn ie  niedrażniących i niebolesnych
w s t r z y k i w a l i  i p r z e p łu k iw a l i  p r z y  n ieżyc ie  pęcherza  

i w iew iórze.

Salit
Ś ro d e k  do w c i e r a n i a  k o ją c y  s z y b k o  ból i le czący  p rz y  cier­
pieniach gośćcow ych. S a l i t  znosi  s k ó r a  n iero zoien czo n y .

Próbki i piśmiennictwo bezpłatnie.

C h em ische  Fabrik  von Heyden
Radebeul-D resden.

o J e r m v a l l o

W ino ch inow e  z że lazem .
P r z e z  p ow ag i  le k a r s k ie  p o le c a n e  o z d r o w ie ń c o m  i n ied o-  
kre w n y m .  Z ł p o w o d u  sw e go  d o b r e g o  s m a k u  używ ane ch ę tn ie .

przez dzieci i kobiety
W y s to w a  big. W iedeń  1906: N a g ro d a  p a ń stw , i d yp l. hon. do m edalu  złotego.

O d z n a cz on e  k i lk a k ro tn ie .  P rze sz ło  7000  orzeczeń  le ka rsk ich -
N a  ż ą d a n ie  p r z e s y ł a m y  PP .  l e k a r z o m  literałturę i próbki-

J. 5erravalio , c. i k. dostawca Dworu
T r ie s t - B a r c o la .  43

Arsen-Triferrol
Lenszy od wód arsenowych i Solut. 
Fowleri. Bez zaburzeń żołądkowych.

Wskazania: nerwowe stany 
osłabienia, niedokrewnośd, 
ozdrowienie, choroby skóry.

D aw k a : 1 łyżkę stołową 
3 razy dziennie. 

C ena: fl.oryg.a300,oA'3.-

Trife t o !
znoszą nawet chorzy na żołądek dobrze.

Doskonale wypróbowany przy

niedokrewności, błędnicy
stanach osłabienia, krzywicy i t. d.

C en a : flasz. oryg. a 300,o K  3.—

Gehe & Co., A.G., Dresden-N
i Piśmiennictwo i próbki bezpłatnie

odek od ży w czy  i wzmacniający zawierający żelazo i fosfor (Acidoalbumina).
Ż E L A Z O  I F O S F O R 1  zwiększa znacznie ilość hemoglobiny i czerwonych ciałek krwi,

pobndza łaknienie, podnosi ciężar ciała i wzmacnia nerwy.

( Jo l  les).

Proszek fersanowy.

K o łaczyk i czeko lad o w o -jo d ow o -  
fersan o w e d la  dz ieci

(w kartonach oryginalnyoh po 
60 sztok).

D. 8. S razy dziennie pe 9— i  
kołaczyki

ffowośćl

Kołaczyki fersanowe.

K o łaczyk i jo d o w o -fe rsa n o w e  dla 
d o ro słych

(w kartonach oryginalnyoh po 
60 i 100 sztuk).

D. 8 . a razy dzień, po 9— 6 ko­
łacz. stosownie do wskazania.

41

Panom Lekarzom Pastylki-bromowe-fersanowe
można we wszystkich aptekach. P e r s a n - W e r k ,  W ie n
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J O Z E F  G Ó R E C K I
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  22*

SIATEK, MEBLI, KONSTRUKCYI Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  ORN AM EN T ALN YCH  KUTYCH  

W KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 26.
P«Ieoa się do wykonania po najtańszych cenach ; W azelkich siatek { m aszynow ych i rę 
eznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów , m aterya/ów  sprężynow ych i t. p 
Mebli żelaznych i m osiężnych tanich i w ykwintnych d o  urządzeń  lek a rsk ich , szp ita li, 
k lin ik , in tern atów  i o g r o d ó w . —  Konstrukcyi dachów , schodów  żelaznych w różnych 
systemach, paw ilonów , werand, markiz, okien, bram i portali. — W yrobów  artysty, 
•m ych z żelaza, miedzią i bronzn kutych, jak wszelkich krat, balustrat, balkonów , ogra- 
l ie ń , krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , latarń i kandelabrów i t. p. — Drui 

kolczasty i wzdętoehrony do ratowania bydła.

iŁtfazyn w ła sn y  w e  fa b r y c e  p rzy  u licy  św. W a w rz y ń ca  Nr 2 « .
Adres listów i talegramów w yraźnie;

J Ó Z E F  G Ó R E C K I K R A K Ó W . —  Telefon Nr 277

N a k ła d em  Gal.  T o w .  farmaceut .  „ U N I T A S “ w K r a k o w i e  

w y s z ło  k o m p le tn e  dzieło p. t . : 206

Komentarz do lllll wyd. farm akopei  austryackie j .
Podręcznik dla lekarzy urzędowych, okręgowych, 
praktykujących, weterynarzy, aptekarzy, droguistów, 

farmaceutów i t. p.
o p r a c o w a n y  p r z e z  D o c. D r a  1. L em bergu ra  i 'T)oc. D r a  S. Orobę,
s k ła d a ją c y  się  z d w u  części  o 76 ark .  d r u k u  wię.k. 8~o. C z ę ść  
p i e r w s z a  o p a trz o n a  1 3 9  r y c in a m i ,  27 t a b e lk a m i ,  o ra z  2 ta b licam i 
l i to g ra f icznem i,  t ra k tu je  o z a s a d a c h  chem ii  anali t . ,  o w y k o n y w a ­
niu n a j w a ż n i e j s z y c h  r ę k o c z y n ó w ,  w c h o d z ą c y c h  w  z a k re s  [ościo­
w e j  ch em ii  r o z b io ro w e j ,  p o d a je  z a s a d y  i s z c z e g ó ło w e  m e t o d y  m i a ­
r e c z k o w a n ia .  m e to d y  b a d a ń  f iz y k a ln y c h ,  m i k r o s k o p o w y c h ,  j a k o te ż  
u ż y w a n i e  o d c z y n n ik ó w  do p r z e d s t a w ie ń  n a j w a ż n i e j s z y c h  o b ra z ó w  
z an ato m ii  i h isto logii  roślin .  — O s o b n y  dz ia ł  t ra k t u je  o bszern ie  
b a k te ry ó lo g ię .  — C zęść  d r u g a  o p a t r z o n a  1 4 1  r y c in a m i  i 1 7  tabel­
k a m i,  je s t  t lóm acz en im n fa rm a k o p e i  n a  j ę z y k  po lsk i  z d o d atk iem  
p o tr z e b n y c h  o b ja ś n ie ń  i r y c in ,  o b ja ś n ia ją c y c h  o b r a z y  m ik r o s k o ­
p o w e  ty ch  częci r o ś l in n y c h ,  które  f a r m a k o p e a  b a d a ć  p o leca

P r zy  z a m ó w ie n ia c h  p r o s im y  a d r e s o w a ć : G a l. T o w . far-- 
m a c . „ U N I T A S “  w K r a k o w ie , s k r y t k a  p . 1S, lu b  K s ię ­

g a r n ia  G e b e t h n e r a  i S k i K r a k ó w .

ś '

H ±± n u 3=E
N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E

W EDŁUG PRZEPISU

P ro f .  D r  W. J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W . JA W O R S K I) .

W Y R A B I A  R Z Ą D O W O  U P R A W N I O N A  F A B R Y K A  soi

K. RŻĄCY i CHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy I. 4 . (Telefon Nr. 227).
c) Normalne wody mineralne:

Y

N. W oda lecznicza h. Nr. W oda lecznicza h. Nr. W oda lecznicza li.

flaszka flaszka ■•sika
I N o r m a ln a ....................... *i, 1- 40 VIII Glauberska słabsza . V. 1. 33 X V Bromowa mocna . . V, i- 40
II Alkaliczna słabsza . » 33 IX M a g n o w a ....................... > 42 XVI Źelazista . . . . . */. 1- 40

III > mocna . . » 40 X W apniow a . . . . » 42 XVII A r se n a w a ....................... V.i- 50
IV Słona słabsza 3fe XI Litowa . . . . . . » 50 XVIII Arseno-żelazista. . , V. 1. 60
V » mocniejsza . . > 42 XII Jodowa słabsza . . . » 50 XIX Dyetetyczna . . . . */. 1. 40
V I Alkałiczno-słona * 33 XIII > mocniejsza V, i. 50 X X Kwaskowata . . . . V, 1- 30

YII Glauberska mocnn » 42 X IV Bromowa słabsza . . */<!■ 40 XXI Stołowa norm alna. , •/si­ 33

d) Wody organiczno lacznicza:

Nr. h. Nr. I h.

XXII
XXIII
X XIV

A. Aqua alcalina efl, m itior numerata . . .
B. Aqua alcalina eff. fortior > . . .
C. Ziem na słabsza n u m e r o w a n a .......................

42
60
45

X X V
XXVI

D. Ziem na m ocniejsza numerowana . . . . 
R. Aqua m agneslae eff. num erata.......................

60
46

U W A G A : Dla odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ryby ze strzałką. Dla uniknięcia pomyłek 
z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz a n o r m a ln a *  i nu­
mer. — Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franco.
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Z kliniki derm atologicznej Uniw. Jagiell.

B a d an ia  nad  w y s tę p o w a n ie m  cy lin d ru ry i  
w ś r ó d  leczen ia  rtęc ią

P od ał

Prof. Dr W ł a d y s ł a w  Reiss.

Badania systematyczne osadów moczu w przebiegu 
rozmaitych metod leczenia rtęcią w celu stwiefd-zcnia obja­
wów podrażnienia nerek drogą climinacyi tego leku, są nad­
zwyczaj skąpe. Dotycząca tego przedmiotu literatura w y­
kazuje sam zaledwie kilkanaście prac, a wśród nich zale­
dwie kilka, których zadaniem było stałe badaniejpsadów 
moczu zupełnie wolneg^ od białka, t. j. p o c h o d z ą c e g o  
o d  o s ó b ,  k t ó r y c h  n e r k i  p r z e d  r o z p o c z ę c i  om 1 e- 
c z e n i a im ę c i o w e g o  b y  i y z u p e ł n i e  z d r o w e .

Z dotyczących autorów zasługują na wymienienie 
przedewszystkiem Fiirbringer, Heller, Karvonen, Liithje, 
Overbeck, Rosenheim, Btirgi, którzy zajmowali się tą sprawą 
wogóle, systematyczne jednak badania w tym przedmiocie 
i to na riiększyin materyale chorych zawdzięczamy dopiero 
autorom nowszej doby, mianowicie Schwimmer<j|wi, Welan- 
derowi i Winternitzowi. których wyniki badań posunęły 
sprawę działania rtęci na nerki o wielki krok naprzód, w y­
kazując, że małe nawet dawki rtęci, t. j. dawki leczniczo, 
bez względu na drtee, którą do ustroju zostały wprowa­
dzone, wywołują w nerce stany drażnienia (zmiany irryta- 
tywne), objawiające się t. zw. wałeczkomoczem, czyli cylin- 
druryą w okresach, kiedy badanie chemiczne moczu zgoła 
żadnych zmian wykazać nie może. Zasługę wykazania tego 
faktu musimy przypisać jednak głównie WelanAerowi, któ­
rego badania były wprawdzie dosyć jednostronne, ograni­
czały się bowiem prawie wyłącznie tylko dp metody wci|^ 
rań i tak zwanych pomazywań rtęciowych, ale który oparł 
się na badaniach, systematycznie i w seryach przeprowa­
dzanych, przyczem zwracał stale uwagę na jakość i morfo­
logię znajdowanych wałeczków, jakoteż na stosunek ich do 
ilości białka, o ile ono w dalszym ciągu leczenia pojawiać 
się zaczęło. Z szeregu ostatnich badaczów najnowszej doby 
zasługuje na uwagę Fischel (z HallJ, którego prace, prze­
prowadzane w tymże samym kierunku na dosyć poiwŁżnyni 
materyale chorych, dotyczą również częstego badania osa­
dów moczu wolnego od białka z przeważnem uwzględnie­
niem metody wcierań.

Welander, streszczając swoją ostatnią pracę (Klinische 
Studien iiber Nierenaffectionen bei Syphilis), dochodzi po­
między innymi do następującycS wniosków: t) Leczenie rtę­
cią, wywołuje szczególnie przy dawkovWniu silniejszem, czę­
sto wałeczkomocz, czasami także i białkomocz, które to 
objawy pipełnie podobnie jak  i rtęcicze zapalenie jamy 
ustnej (stomatitis mercurial is), zależnie od pewnego usposo­
bienia występować mogą w lżejszej lub cf|ższej postaci.
2) Mocz wolny w zupełności od wałeczków i białka nic 
uprawnia podobnie, jak  i zupełnie nienaruszone dziąsła, do 
wniosku, że wchłanianie rtęci nie następuje, lub też jest 
minimalnem. 3) Wałeczki w moczip a także i białko, po­
jawiające się w przebiegu leczenia rtęcią, są przeważnie 
objawami przejściowymi i nie stanowią z reguły' żadnego 
usposobienia do następowegdf schorzenia nerek.

Fiirbringer, który pierwszy badał systematycznie mocz 
w przebiegu leczenia rtęcią, stosowaną w postaci prze­
różnych przetworów i różnerni drogami, znajduje w 8°/0 
zaledwie wszystkich przypadków białko i to najwyżej w ilo­
ści YL/o- Osad badany drogą przesączania dawał wyniki 
z reguły ujemne; Fiirbringer opisuje wprawdzie tu i owdzie 
obecność nielicznych wałeczków szklistych, jakie występo­
wały po znaczniejszych już dawkach rtęci, nie przypisuje 
im jednakowoż wielkiego znaczenia. Nie spotykał nato­
miast nigdy ciałek czerwonych i wałeczSów nabłonkowych, 
ywyjątkowo tylko poszczególne komórki nabłonkowe nerek; 
innych postaci morfologicznych w osadzie nie wymienia 
zupełnie.

Badania Wełandera, który posługiwał się prawie w y­
łącznie wirownicą Stenbeka, były o wiele dokładniejsze. 
W elander znalazł w  2 szeregach badanych przez siebie 
przypadljjjw, leczonych rtęcią głównie w postaci wcierań, 
w 7o°/6 wałeczkomocz, któremu w bardzo nieznacznej tylko 
części odpowiadał białkomocz i to zaledwie bardzo m ałego 
stopnia.

Heller przeprowadzał w klinice Levina studya p o ­
równawcze nad działaniem rtęci na nerki pomiędzy me­
todą wcierań, a metodą wstrzykiwań 1 °/0 sublimatu i zna­
lazł w 28 przypadkach wcierań 9 razy białko, t. j. w 24%,  
a na 241 przypadków leczonych i»/# sublimatem także 
9 razy białko, t. j. zaledwie w 3,7% . W pierwszej meto­
dzie leczenia tylko w -2 przypadkach znajdował Heller łą_ 
cznie z białkomoczem cylindruryę, w drugiej metodzie 
stwierdzono cylindruryę tylko raz jeden, i to u osoby, która 
już przed leczeniem rtęcią przechodziła zapalenie nerek.
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Doświadczenia Holmensa zgadzają się mniej więcej 
z wynikami W elandera, autor ten znalazł 30 przypadków, 
w których mocz był w7olny od białka, 4 razy cylindruryę 
znaczniejszego stopnia, przyczem jako próby białka uży­
wano wyłącznie tylko próby Hellera. Karvonen podaje wy­
niki badań ze swojej praktyki prywatnej, z których w y­
nika, że dopiero po dłuższem podawaniu rtęci, i tale do­
piero po przeprowadzeniu 20 wcierań, spoaSzegsi cylin- 
druryę, ale też równocześnie takcie i białkomocz.

Na uwagę zasługują także wyniki, ogłoszone przez 
Grawagnasa, według którego badanie moczu przy stosowa­
niu dawek leczniczych rtęci dawało stale wynik ujemny 
i to tak w kierunku cylindruryi, jakoteż i białkomoczu, 
przyczem badania tegoż autora odnosiły się do 60 chorych. 
(Praca ta nie była mi dostępna w oryginale, z referatu 
zas' nie wynika stanowczo, w jakich odstępach czasu po 
rozpoczęciu leczenia badania były  przeprowadzane; wyniki 
tej pracy pozostają jednak z wynikami większości autorów 
w oczywistej sprzeczności).

Zbierając powyżej przytoczone prace w tej sprawie, 
musimy przyznać, że jedynie W elanderowi udało się na 
znaczniejszym materyale udowodnić występowanie t. zw. 
cylindruryi hyalinowej przy równoczesnym braku białka, 
j a k o  o b j a w u  t o w a r z y s z ą c e g o  b a r d z o  c z ę s t o  l e ­
c z e n i u  r t ę c i o w e m u  w d a w k a c h  z w y c z a j n y c h  i to 
już w dosyć krótkim czasie po rozpoczęciu leczenia. Za­
sługą tegoż autora pozostaną również systematyczne bada­
nia moczu chorych w dłuższy czas po ustaniu, względnie 
przerwaniu leczenia rtęcią, z których wynikało, że wałeczko- 
rnocz, jako wyraz podrażnienia nerek, nie ustaje prawie ni­
gdy równolegle z zakończeniem leczenia, lecz może prze­
trwać je  o okres czasu kilkutygodniowy, zależnie od drogi, 
jaką rtęć do ustroju wprowadzano, jak  również od czasu 
trwania wydzielania sig rtęci, przyczem jednak wydzielanie 
się rtęci trwa znacznie dłużej, aniżeli okres pojawiania się 
wałeczków w moczu. Innymi słowy badania Welandera 
wykazały, że wałeczkomocz odpowiada prawie zawsze okre­
som silniejszej eliminacyi rtęci drogą nerek dłuższy czas 
się odbywającej, a ustaje zazwyczaj na długi czas przed 
wydzieleniem się całej ilości przyjętej rtęci z ustroju. Co 
do białka, to pojawia się ono, jak  z doświadczeń W elan­
dera wynika, bardzo późno, albo też wcale nie, nawet przy 
bardzo znacznych ilościach wydzielającej się drogą nerek 
rtęci, mimo bardzo pokaźnej ilości wałeczków w moczu. 
W ogóle zauważył Welander, że białkomocz nie towarzyszy 
prawie nigdy wałeczkom szklistym i drobnoziarnistym, 
a pojawiać się zaczyna przy równoczesnem wydzielaniu się 
wałeczków nabłonkowych, a nawet i wtedy często w tak 
małej ilości, że tylko najczulszemi próbami wykazać się 
daje. Jako odczynnika bardzo czułego używał w takich ra­
zach Welander,. kwasu trójchlorooctowego. Przy ustępowa­
niu stanów podrażnienia imrek, a zatem w dłuższy czas po 
zakończeniu leczenia, znikało najpierw białko, i to w zupeł­
ności, a dopiero znacznie później znikały z pola widzenia 
wałeczki, i to przedewszystkiem nabłonkowe, a dopiero pod 
koniec wałeczki szkliste i drobnoziarniste. Białkomocz zna­
czniejszego stopnia, t. j. wykazalny już chociażby zwykłą 
próbą ksantoproteinową, znajdowano tylko przy bardzo for- 
sownem lub bardzo długo trw a ją ce ®  podawaniu rtęci,

a towarzyszyły mu wówczas najczęściej bardzo już liczne 
wałeczki nabłonkowe i krwinki czerwone w osadzie.

Zestawiając dotychczasowe wyniki nielicznych dotąd 
w piśmiennictwie badań działania leczniczych dawek rtęci 
na nerki w rozmaitych metodach jej stosowania, widzimy, że 
zapatrywania rozmaitych autorów w tej sprawie są jeszcze 
dosyć rozbieżne. Powodem tego jest z jednej strony fakt, 
że przedsiębrane dotychczas w tej sprawie doświadczenia 
wykonywano przeważnie dosyć dorywczo i na śtosunkowo 
małym materyale, — a wyjątek stanowią tu bardzo syste­
matyczne badania W elandera i poniekąd Fischla, — z dru­
giej zaś strony i ta okoliczność, że przeważnie badania 
w tym kierunku robiono w najrozmaitszych odstępach 
czasu odnośnie do przebiegu leczenia i często bez uwzglę­

d n ie n ia  zmniejszonych lub powiększonych dawek rtęci, 
względnie zmiany przetworu rtęci w ciągu całego okresu 
leczenia.

Te wszystkie szczegóły muszą w badaniach takich 
odgrywać bardzo ważną rolę, jeżeli z ciągłego szeregu' ta­
kich badań chcemy wysnuwać zupełnie pewne wnioski.

Dlatego zabierając się do badań w tym kierunku, 
które rozpocząłem już przed kilku laty na materyale mojej 
kliniki, postanowiłem przeprowadzać je  możliwie ściśle i sy­
stematycznie, uwzględniając z osobna każdą metodę lecze­
nia, długość okresu leczenia, wiek leczonych chorych i fneres 
ich choroby. Prócz tego zwracano przedewszystkiem uwagę*- 
na to, czy mocz chorych nie zawierał przed rozpoczęciem 
leczenia jakichkolwiek składników patologicznych, wyłącza­
jąc już z góry te przypadki z szeregu odnośnych obser­
wacyi. Mocz badano zawsze w stałych odstępach czasu 
z uwzględnieniem wszelkich przerw w leczeniu, wywołanych 
indywidualną idyosynkrazyą wobec rtęci wogóle lub też 
wobec pewnych jej przetworów' w szczególności.

■ t t a ją c  również na uwadze zdanie, często jeszcze w li­
teraturze spotykane, że sole jodowe, podawane po zakoń­
czeniu pewnego okresu leczenia rtęcią, przyspieszają do 
pewnego' stopnia wydzielanie się rtęci z ustroju, wywołując 
silniejszą elitninacyę także drogą nerek, skierowano bada­
nie także i w tym kierunku, starając się ciągłem kontrolo­
waniem osadów w okresach leczenia przetworami jodu, 
kontrolować równocześnie i stan drażnienia nerek, który 
musiałby być niewątpliwie podtrzymywany wzmożonem 
wydzielaniem się Ąśęci w tym okresie drogami moczowerni.

W całym szeregu przypadków7 miałem sposobność 
śiedzić dodatni wpływ kąpieli ciepłych pełnych u chorych 
z wałeczkomoczem w ciągu energicznego leczenia rtęcią 
i to metodą wstrzykiwań miąższowych; osady badane przed 
i po kąpieli pouczały naocznie o spadku stanu podrażnie­
nia w okresach, w których rtęć znajdowąła inne drogi opu­
szczenia ustroju.

A le sprawę, która zasługiwała przedewszystkiem na 
uwzględnienie i której śledzenie postawiono w niniejszym 
szeregu doświadczeń na pierwszym niemal planie, stanowić 
miała odpowiedź na pytanie, c z y  r t ę ć  s t o s o w a n a  w z w y ­
k ł y c h  d a w k a c h  l e c z n i c z y c h ,  w y w o ł u j e  z r e g u ł y  
p o  p e w n y m  c z a s i e ,  s z c z e g ó l n i e  p o  d ł u ż s z e m  l e ­
c z e n i u  o b o k  w a ł e c z k o m  o c z u  t a k ż e  b i a ł k o m o c z ,  
choćby minimalnego stopnia, i jaki zachodzi rzeczywisty 
stosunek silnie rozwiniętej cylindruryi do wydzielania się 
białka, a wreszcie, c z y  w y b i t n a  c y 11 n d r u r y a s t wi  er-
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d z a n a  s t a l e  i p r z e z  d ł u ż s z y  o k r e s  c z a s u  m o ż e  
i s t n i e ć  b e z  ś l a d u  b i a ł k o m o c z u ,  jak  to w wielu 
swoich przypadkach stwierdzał Welander.

Do szczegółowego zwracania uwagi na ten właśnieO O 13
szczegół skłaniały mnie przedewszystkiem znane doświad­
czenia Luthjego, któremu udało się stwierdzić drogą bar­
dzo dokładnego badania osadów, że kwas salicylowy i jego 
przetwory wiodą do cylindruryi oraz równoczesnego w y­
dzielania się białka; bardzo zajmującą przeto zdawała się 
odpowiedz' na pytanie, czy też i rtęć, której działanie tru-' 
jące na nerki jest tak dobrze znane, nie należy do tych 
ciał, które w dawkach leczniczych wywołują drażnienie tych 
gruczołów wśród objawów, ograniczających się przeważnie 
tylko do cylindruryi ?

Badania osadów przeprowadzałem przeważnie wedle 
wskazówek Gentzena. Mocz przechowywano w oczyszczo­
ny cli naczyniach przynajmniej przez dwadzies'cia cztery go­
dzin; w przypadkach, w których po upływie tego czasu nie 
uzyskiwano wyraźnego obłoczka, także przez dwie doby po 
poprzedniem dodaniu do moczu kilku kropli chloroformu.
O ile osad był nieznaczny, zlewano całą warstwę moczu 
ponad obłoczkiem i pozostającą resztę zlewano do wirówki, 
lub też przelewano do naczyń wirówki wprost zsiadłą część 
obłoczka, braną zapomocą pipety. W niektórych zaś przy- [ 
padkach, i to zwykle tam, gdzie zyskiwano łatwo znaczne 
osady, badano tenże pipetą wprost z naczynia, szczególnie 
u chorych, u których obecność wałeczków została stwier­
dzona już poprzednio w osadzie zyskanym zapomocą wi- 
rownicy. Badanie osadu zapomocą wirówki było wskazane 
zawsze w pierwszych okresach leczenia t. j. tam, gdzie cho­
dziło o stwierdzenie bardzo nielicznych wałeczków, najczę­
ściej szklistych, spotykanych często po jednym lub dwa 
w całym preparacie, albo też tam, gdzie mocz po dwudzie­
stu czterech godzinach dawał tak minimalny osad, że ba­
danie go pozwalało już z góry przewidywać prawie zawsze 
wynik ujemny. W irówką posługiwano się również zawsze, 
kiedy chodziło o zbadanie osadów w pewnych stałych odstę­
pach czasu, po zakończeniu pewnego okresu leczenia, t. j.
Po podaniu choremu pewnych stale oznaczonych dawek 
ftęci, kiedy zatem chodziło przedewszystkiem o porówna­
niu wyniku badania jednego okresu z drugim, t. j. z po­
przedzającym. Wreszcie badano osady centryfugowane w ce­
lach porównawczych, sporządzając równoczes'nie preparaty 
z osadów, uzyskanych z tychże samych partyi moczu drogą 
zwyczajną, t. j. przez zachowanie moczu w naczyniu przez 
dwadzieścia cztery do czterdziestu ośmiu godzin, aby się 
przekonać, czy różnice obu sposobów badania przechylają 
korzyść na jedną lub drugą stronę. Badania te porównaw­
cze osadów były właśnie w kierunku unaocznienia wydzie­
lanych wałeczków bardzo pouczające. W ykazały one, że 
tam, gdzie wałeczków wydziela się bardzo skąpa ilość, jak 
to bywa po pewnych dawkach rtęci, wirowanie osadów- 
staje się wprost koniecznem, bo pozwala wykazać wałeczki 
chociaż w tej skąpej ilości tam, gdzie ich w osadach zwy­
kłą drogą uzyskanych prawie wykazać niepodobna. W pó­
źniejszych natomiast okresach, w których spostrzegać się 
dają wałeczki dosyć już liczne, a szczególnie jeżeli obok 
wałeczków szklistych widzimy także wałeczki ziarniste i na­
błonkowe, tam badania porównawcze osadów wykazują ró­
żnice tak minimalne, że wyżej wymieniona korzyść osta­

tniej metody ustępować nawet zaczyna miejsca pewnym 
stronom ujemnym, z których najważniejsza jest p e w n a  
d e s t r u k c y a  e l e m e n t ó w  m o r f o l o g i c z n y c h  w o s a ­
dz i e .  Zauważono, że ilość wałeczków, szczególnie ziarni­
stych, a także i nabłonkowych, staje się pozornie większą 
w polu widzenia przez to, że wałeczki przedstawiają się 
często w postaci ułamków mniejszych lub większych, c z ę ­
s t o  f o r m  s z c z ą t k o w y c h ,  pozwalających tylko przy bar­
dzo uważnem rozpatrywaniu preparatu na rozpoznanie, z czem 
się ma do czynienia. W tych zatem przypadkach, w których 
chodziło o ocenianie w przybliżeniu przynajmniej liczby 
wałeczków w kierunku wzmożenia się ich liczby w pewnych 
okresach leczenia rtęcią, wskazanem było niejednokrotnie 
ograniczyć się do badania preparatów z powolnie wytwa­
rzających się osadów, szczególniej wtedy, kiedy badania 
odbywały się w krótkich odstępach czasu.

Dodać należy, że w każdym przypadku i to przy 
każdorazowem zbadaniu osadu badano równocześnie zawsze 
mocz co do białka, używając w tym celu najczęściej kwasu 
azotowego z równoczesną próbą kontrolną zapomocą kwasu 
octowego z żelazosinkiem potasu. W  całym szeregu przy­
padków, szczególnie w pierwszej seryi przeprowadzanych 
badań, używano jako próby nadzwyczajnie czułej, próby 
sublimatowej Spieglera. Próby tej używano z uwzględnie­
niem późniejszej jej modyfikacyi. Jako odczynnikiem posłu­
giwano się następującym rozczynem: »Sublimati corros. 4/0, 
Acidi tartarici 2-o, Glycerini io -o, Aqu. destill. IOO'o«. -

Do pięciu cm3 moczu dodawano jeden cm 8 30%  
kwasu octowego i cztery cm3 powyżej wymienionego od­
czynnika Spieglera. Odczyn staje się wyraźnym po upływie 
bardzo krótkiego czasu, przyczem białko jest wykazalne 
jeszcze w rozcieńczeniu 1:350 ,000 . Nie ulega wątpliwości, 
że próba Spieglera jest dla celów klinicznych bezwarun­
kowo za czuła, wykazuje 'bowiem także nukleoalbuminy, 
o które w tych razach zupełnie nie chodzi. Próby tej uży­
wałem też tylko od czasu, do czasu i to więcej tylko 
w celach porównawczych tam, gdzie chodzić mogło o zu­
pełnie minimalne ilości białka.

Z  każdego osadu badano każdym razem przynajmniej 
po dwa lub trzy preparaty, w razie zaś ujemnego wyniku 
badania także i więcej. Osady sporządzano najczęściej 
z moczu, oddanego rano. w którym znajdowano z reguły 
więcej elementów morfologicznych, aniżeli w moczu odda­
wanym w ciągu dnia.

Liczba przypadków, badanych w ciągu kilku lat osta­
tnich, a stanowiących podstawę do niniejszej pracy, docho­
dzi mniej więcej do trzystu. Ponieważ jednak starannie 
w y ł ą c z o n o  z t e j  c y f r y  o g ó l n e j  w s z y s t k i e  p r z y ­
p a d k i ,  w k t ó r y c h  s t w i e r d z o n o  b i a ł k o m o c z ,  c h o ­
c i a ż b y  n a j l ż e j s z e g o  s t o p n i a ,  i s t n i e j ą c y  j u ż  
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  l e c z e n i a  r t ę c i o w e g o ,  p o ­
z o s t a ł a  w i ę c  l i c z b a  d w u s t u  d w u d z i e s t u  p r z y ­
p a d k ó w  z u p e ł n i e  ś c i s ł y c h  o b s e r w a c y i w  kieiunku 
cylindruryi wywołanej rtęcią, na których oparto niniejsze 
zestawienie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W y c ią g i  z n a rz ą d ó w  i w e w n ę trz n e  
w y d z ie la n ie .

P oda ł

Prof.  D r L. Popielskl.

Celem tej wzmiankj jest zwrócić uwagę na pewne 
niedokładności, jakie zdarzająńsję^w pracach rozmaitych 
badaczy, piszących o własnościach wewnętrznej wydzieliny 
tego lub innego narządu. T ak Dr K. Dłuski w swojej pracy:
» 0  gorączce menstruacyjnej u Ifipbiet gruźliczych (z uwzglę­
dnieniem niektórych objawów patologicznych « *) owe wnę- 
trznej wydzielinie jajników pijpę: »Nie jest również bliżej 
określona —  jak  ppwiada Biedl — chemiczna istota tej 
wydzieliny, choć jedna z jej właściwości, jak  jły p a d a  z do- » 
świadczeń Schickelego, —  antagonistyczna w stosunkach 
do właściwości wydzieliny nadnercza i flsy sa d k i mózgo­
wej, —  a mianowicie, hamujący wpływ na krzepliwość krwi 
i obniżenie jej ciśnienia, wydaje się dziś już ustaloną*.

N ^ ż y  tu wyraźnie zaznaczyć, obniżenie ciśnienia 
i niekrzepliwość krwi występuje pod działaniem wyciągu ■ 
z każdego narządu: nadnerczy, przysadki mózgowej, mózgu> 
łożyska, trzustki i t. cl. Każdy z tych ś c ią g ó w  daje je ­
szcze cały szereg innych zjawisk (pomiędzy innemi wydzie­
lanie mleka), szczegółowy przezemnie zbadanych.

OczywiścieViwięc zjawiska, otrzymane przez Schicke­
lego pod działaniem wyciągów z jajników  i macicy, nie są 
zjawiskami, zależnemi od swoistej ich wydzieliny. Ciało 
w wyciągach z narządów", obniżające ciśnienie krwi, bierze 
górę nad adrenaliną tylko w* bardzo dużych dawkach; 
w mniejszych — zawsze adrenalina przejawia swoje dzia­
łanie. Ciało to całkowicie znosi ciśnienie krwi, wywołane 
przez znajdującą się w przysadce mózgowej i we wszyst­
kich innych narządach hypertensynę. Dla otrzymania dzia­
łania hypertensyny należy ją  oddzielić od wazodilatyny za­
pomocą kwasu fosforowolframowego. Hypertensyna różni 
się od adrenaliny pod względem chemicznym i hzyologi- 
cznym. Hypertensyna jest ciałem czynnym tak zwanej pi- 
tuitryny i hipofizyny, jednak nie przedstawia nic swoistego 
dla tego narządu i nie może być uważana za jego wydzie­
linę, jak  to widać z obszernych badań Dra J. Studzińskiego) 
ogłoszonych w »Przeglądzie lekarskim« ( 1 91 1  Nr 29 — 36).
© hypertensynie również w »Przeglądzie lekarskim« (1909 
Nr 19) umieściłem krótsze doniesienie (»Nowe ciało w ustroju, 
podnoszące ciśnienie krwi«).

Z tego, co przytoczyłem, widać, że zapomocą bada­
nia wyciągów nie jesteśm y w stanie poznać swoistej w y­
dzieliny narządów.

■Wydzielina nie pozostaje na miejscu, w gruczole, ale 
przechodzi do krwi i właśnie we krwi należy szukać tej 
wydzieliny, co np. zostało zastosowane do nadnerczy. W  sa­
mym gruczole można znaleść zaledwie ślady wydzieliny) 
która daje Jiię wykryć w przypadkach tylko bardzo cha­
rakterystycznego działania, jakie np. przedstawia adrenalina.

*) Przegląd lekarski, 1911, Nr 47, str. 756.

O  g o r ą c z c e  m e n stru a cy jn e j  u k o b ie t  g r u ź l i ­
czych  (z u w z g lę d n ie n ie m  n ie k tó r y c h  objaw ów  

p a to lo g icz n y ch ) .

Przez

D ra  K azim ierza  D łu sk iego .

(Dokończenie/.

P i e r w s z a  g r u p a ,  w której za punkt wyjścia bierzemy 
czas przed nastąpieniem miesiączki. Tu zamiast obniżenia 
T  spotykam y następujące kombinacye:

a) Podniesienie się ponad zwykłą T  w granicach 
0 '4—0'5— ro , lecz niekoniecznie na kilkanaście dni p r z e d  
M, jak to podaje teorya falowania V. de Veldego, ale 
zwykle na 3 —6 dni. Podniesienie to trwa aż do chwili 
ukazania fcię M, a więc bez spadku na I —2 dni p r z e d  
M, gwoli pomienionej teoryi. Mamy tu, jako przeciętne 
typy, chore w I. okresie (Turbana) Ul) z podniesieniem 
o 0 '4—0'6 na 3 — 5 — 1 1  dni p r z e d  M; chore w II. okre­
sie z podniesieniem 0'6 na 6 dni p r z e d  M;  wreszcie ciężko 
chore w III. okresie z podniesieniem 0'4 na 3 dni przed M.

b) W kilku przypadkach wzniesienie się T  nastąpiło 
dopiero w w i g i l i ę  M. Jako średnie typy mamy dwie 
chore w I. okresie z bardzo lekkiemi zmianami w płucach, 
z przebiegiem bezgorączkowym (czasem 3 7 2 — 37-3); pod­
niesienie o ojjH-crs.

Jako przykład zaś możemy podać chorą w III. okresie, pa­
nią N., 33 lat, chorą już od 11 lat, 3 dzieci zdrowych, której lecze­
nie w ciągu 3 miesięcy szło bardzo pomyślnie, bez gorączki, z przy­
bytkiem wagi 41/2 kg. W wigilią M podniesienie się T  o 15 , w dzień 
zaś pojawienia się 1VI spadek do poziomu prawidłowego.

c) Podniesienie się na 3 — 10 dni p r z e d  M o o'4— 
o 6, pozostaje w tych granicach przez pierwsze dwa dni 
lub przK  cały czas trwania M , niezależnie od okresu 
choroby.

Pomijając chore w T i II okresie, przytoczymy jako przy­
kład pannę P., lat 25, która przyjechała ciężko chora w 111 okresie 
z wysoką gorączką początkową do 39° i doznała ogromnej po­
prawy z przybytkiem wagi 14 klg. w ciągu 3 miesięcy; — pod­
niesienie się T  o 0'6 3 dni przed i podczas- M.

D r u g a  g r u p a ,  w której punktem w yjścia są zmrtftiy 
T  p o d c z a s  M. Tu rozróżniamy dwie postacie: a) Podnie­
sienie się wyłącznie podczas M, które trwa I — 2 dni tylko, 
lub przez cały czas trwania M w granicach 0' 4— 1 5 ,  a pó­
źniej spadek do poziomu prawidłowego i to także niezale­
żnie od nasilenia choroby". Jako przykłady możemy przy­
toczyć dwie chore.

Pierwsza z nich, panna G., 23 lat, z bardzo nieznacznemi 
zmianami szczytowemi w I okresie, przebieg leczenia pomyślny, 
naogół bezgorączkowy, czasem Mi7'2—373 . Otóż w ciągu 3—4 
dni podczas M ciepłota wznosi się o 0 4 ponad zwykły poziom. 
Druga chora, panna M., 14 lat, ze zmianami, które zaliczamy do 
II okresu, przebieg leczenia pomyślny, bezgorączkowy — pod­
niesienie się o 0'6 tylko przez pierwszy dzień M.

13) Trzymamy się dawnej klasyfikacyi Turbana na trzy 
okresy wedle rozległości zmian anatomicznych, jako pewnego 
udogodnienia schematycznego, rozumiejąc wszelkie braki każ­
dej sztucznej klasyfikacyi w chorobie, gdzie najważniejszym czyn­
nikiem w jej przebiegu jest odporność ustroju, o której sądzimy 
»post hoc«, nie znając bliżej jej biologicznej istoty.



9. grudnia 1911 PRZEGLĄD LEKARSKI 789

bj podniesienie się p o d c z a s ,  które trwa dalej p o  u- 
kończonej M, przypominając poprzedni typ c) z I grupy 
z tą różnicą, że tam podniesienie podczas M było poprze­
dzone podniesieniem p r z e d  M, tu zaś podniesieniu podczas 
M towarzyszy dalszy ciąg podniesienia się p o  1VI. Jako przy­
kład możemy przytoczyć dwie cliore.

Pierwsza z nich, pani B., lat 36, matka 4 dzieci, ze zmia­
nami w II okresie, z przebiegiem leczenia pomyślnym, z gorączką, 
która dochodziła na początku do 38° i wyżej, a później znikła — 
ma podniesienie o 0'4 ponad zwykłą swą ciepłotę 4 dni podczas 
i 6 dni po ukończonej M.

Druga chora, panna K.., 23 1., z dużemi zmianami w III 
okresie, z ciągłymi stanami podgorączkowymi, 374—37’5, docho­
dzącymi czasem do 38—38'2, z przebiegiem leczenia zmiennym, 
choć ostatecznie względnie pomyślnym, gdyż stan ogólny i płuca 
nieco poprawiły się. Tutaj spotykamy podniesienie ponad zwy­
kłą ciepłotę o 0-5 podczas M i 2—3 dni po Al. Pacycntka ta je­
dnak zmarła w kilką miesięcy po opuszczeniu zakładu.

Przypadek ten potwierdzałby w danym razie spostrze­
żenia Turbana, że podniesienia po M dają rokowanie nie­
pomyślne. Mamy w tym względzie kilka innych przypad­
ków, dotyczących ciężko chorych w III okresie, gdzie przy 
pogorszeniu spostrzegaliśmy podniesienia ciepłoty, bądź 
wyłącznie po ukończonej M, bądz' też podniesienia po M 
były poprzedzane przez podniesienia podczas M albo wre­
szcie podniesienia: przed i podczas i po M, bez przerwy. 
Niektóre z tych chorych, o ile mogliśmy się dokładnie po­
informować, zmarły w kilka lub kilkanaście miesięcy po 
opuszczeniu sanatoryum.

Z drugiej strony jednak mamy lekko chore, któreby 
stanowiły t r z e c i ą  g r u p ę  i u których spostrzegaliśmy 
podniesienia wyłącznie po M. Jednak przebieg leczenia 
i oparte na niem rokowanie były zupełnie pomyślne. Przy­
padki więc takie zaprzeczają spostrzeżeniom Turbana (5T) i je ­
dnocześnie potwierdzają nasze zdanie, że wahania T  nie 
dadzą się ująć w żadne określone prawidła i że na nich 
nie można, bez uwzględnienia całego szeregu ważnych ob­
jawów chorobowych, budować rokowania, gdyż twierdzenia 
oparte wyłącznie tylko na wahaniach T  wiodą clo błędnych 
wniosków.

Mamy wreszcie c z w a r t ą  g r u p ę  ze spadkami cie­
płoty, o których — o ile nam z dostępnej literatury wia­
domo — wspominają pierwsi A. Gluziński i Grek. Zazna­
czają oni jednak, iż spotykali spadki przeważnie podczas 
M, rzadziej po M, ale nigdy przed, lub w okresie między- 
miesiączkowym. Otóż w naszym materyale spotykaliśmy 
rozmaite kombinacye, które nie dadzą się ująć w jakieś 
określone ramy, ale które można ilustrować na podstawie 
następujących przykładów.

Panna Ii., 23 1., lekko chora w 1 okresie, stan bezgorącz- 
kowy z czasowemi lekkiemi wzniesieniami, przebieg leczenia po­
myślny. W 2—3 lat po opuszczeniu zakładu ma się dobrze, pro­
wadzi tryb życia zwyczajny. Spadek 0 4  t y l k o  p o d c z a s  M.

Panna A., 36 1., ciężko chora, w III okresie, stan gorącz­
kowy od 37-5—39, przebieg i rokowanie niepomyślne. Spadek
0-4 trzy dni p r z e d  M, ale od pierwszego dnia podniesienie się 
0 0 '4, które trwa przez trzy dni p o d c z a s  M.

Panna R, 27 1., bardzo nieznaczne zmiany szczytowe w I. 
okresie, przeważnie stany podgorączkowe (37'3 —374), przypu­
szczenie gruźlicy nerek; po 5 miesięcznem leczeniu stan tensam. 
Spadek dwa dni przed i pierwszy dzień podczas M o 0 4, pó­
źniej powrót do zwykłej T.

Z tych przykładów wypada wniosek, że niepodobna 
przeprowadzić równoległości między krzywą ciepłoty a prze­

biegiem choroby, choć byłaby to rzecz wielce pożądana 
zarówno z czysto teoretycznego, jak  też i klinicznego sta­
nowiska.

Idąc dalej po drodze tej analizy, możemy przedsta­
wić jeszcze dwie grupy, które wprawdzie nie mają ściśle 
odrębnych cech, choćby z tej przyczyny, że — jak  nas 
poprzednie przykłady pouczają — w wahaniach T  przy 
całej różnorodności, są pewne punkty styczne; grupy te 
jednakże mają pewne charakterystyczne cechy.

G r u p a  p i ą t a :  c ie p ł o  t a p r z e p 1 a t a n a. Nic lepiej 
nie uwydatni naszej myśli, jak  przytoczenie paru przykła­
dów klinicznych.

Panna D., 1.8 1., lekko chora w I okresie. Pierwsza po­
łowa leczenia T  podgorączkowa (37'3—374V, później stany"bez- 
gorączkowe, leczenie przebiegło bez żadnych powikłań, z wyni 
kiem: duża poprawa. Na 4 spostrzegane hi druga M z T nie­
zmienioną. Pierwsza M z ciepłotą podniesioną o 0'6 (właśnie 
wtedy, gdy T  dochodzi o 37'3—37'4) podczas i 2 —3 dni przed 
M; trzecia T  podniesiona tylko podczas o 0 6 ; czwarta M, pod­
niesienie przed i podczas o 1 5 .

Drugi przykład: pani II. 25 1. w II okresie gruźlicy płuc, 
z gruźlicą jelit (stwierdzoną bakteryologicznie i klinicznie). Trzy 
spostrzegane okresy przedstawiają się w następujący sposób: 
pierwszy z ciepłotą podniesioną ponad zwykłą podgorączkową, 
3 dni przed M i 3 dni podczas M o 0 '4 . Drugi i trzeci nato­
miast przebiegają z ciepłotą niezmienioną.

Tu jednak trzeba zauważyć, że w chwili II okresu 
była dość wybitna poprawa płuc i jelit ze znacznym przy­
bytkiem wagi (8 klg.), ze skłonnością do obniżki ciepłoty; 
wszystko razem pozwalało na pomyślne rokowanie. Więc 
zachowanie się ciepłoty menstruacyjnej w chwili II okresu 
byłoby poniekąd w zgodzie z ówczesnym stanem choroby. 
A le  zato trzeci okres z niezmienioną -ciepłotą nastąpił już 
po raptownem, znacznem pogorszeniu, które postępowało 
i doprowadziło chorą w ciągu 8 miesięcy do zejścia śmier­
telnego.

Wreszcie ostatnia,-s z ó s t a g r u p a ,  w której T  zmie­
nia się w pojedynczych tylko okresach, I ta grupa, jak 
poprzednie, nie posiada ściśle odrębnego typu, ale w ka­
żdym razie ma właściwe sobie cechy, która najlepiej uwi­
docznią następujące przykłady.

Pani L., 36 1., matka 5 dzieci, chora od 6 lat, ze zmia­
nami w III okresie, odbyła trzy kursy leczenia w sanatoryum 
w ciągu 3 lat, z przebiegiem bezgorączkowym i z wynikami 
nader pomyślnymi, ma na I I  spostrzeganych M 8 2 T niezmie­
nioną, trzy zaś z podniesioną, a mianowicie: trzecia, czwarta 
i szósta. Wprawdzie niewielka domieszka krwi w plwocinie 
może nam wytłómaczyć podniesienie się T o 0'4 p o d c z a s  
trzeciej i p r z e d  czwartą M. Ale przy szóstej M nie było ża­
dnego objawu chorobowego, tymczasem ciepłota podniosła się 
ponad zwykłą już nie 0 4 , lecz o cale 15  na 3 dni pr z e d  M.

Pani O., lat 40, matka 2 dzieci, chora już od lat 7, ze 
zmianami w TH okresie, z pomyślnymi wynikami 11-miesięcznego 
leczenia w sanatoryum, o przebiegu bezgorączkowym, ma na 13 
spostrzeganych M 11 bez zmiany T, natomiast trzecia i dziesiąta 
z podniesieniem o 04  ponad zwykłą T i t y l k o  p o d c z a s  M. Dla 
usprawiedliwienia podniesienia się T mamy żyłki krwi w plwo­
cinie na 4 — 5 dni przed trzecią M, oraz bóle w boku w miej­
scu dawnego zapalenia opłucnej, ale podczas dziesiątej M nie 
zaszło nic nieprawidłowego.

Wreszcie trzeci przykład. Pani S.. 20 1., chora od 5 lat, 
zmiany w III okresie, przebieg bezgorączkowy, wyniki świetne, 
ma na 6 spostrzeganych hi trzecią z rzędu w chwili najwyra­
źniejszej poprawy, gdy przybytek wagi wynosił 8 klg. z pod­
niesieniem o T 5> ponad zwykłą T p o d c z a s  M 3 dni tylko i to 
bez żadnej wyraźnej przyczyny.

Tym jednak przykładom, gdzie spotykam y zmiany T  
paradoksalne, możemy przeciwstawić dwa inne, gdzie zwią-
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zek przyczynowy między zmianami T, a danym stanem 
chorobowym wydaje się nam wyraźniejszym.

Panna K., 17 1., chora od 3—4 miesięcy zaledwie, duże 
zmiany w płucach, 111 okres, przebieg zmienny, częste stany pod­
gorączkowe, ostatnie 2 miesiące czasem T  10°, ma na 7 II  4 I  
bez zmiany, natomiast pierwsza z podniesieniem o 1'5 p o d c z a s  
M; trzecia o 0'7 po I® i to w chwili poprawy stanu płuc i stanu 
ogólnego, a więc bez usprawiedliwienia. Natomiast siódma M 
z podniesieniem p r z e d  i p o d c z a s  M o całe 2, ale w ślad za 
tem duży krwotok, wysokie gorączki i wyraźne pogorszenie. Zej­
ście w 1 1  miesięcy po opuszczeniu zakładu.

Pani Z.., 23 1., w III okresie, z dużemi zmianami w płu­
cach; leczenie trwało cały rok. W 3. miesiącu leczenia wyraźna 
poprawa, trwająca, z małemi zboczeniami, przez 6 miesięcy, po­
tem pogorszenie. Na 9 spostrzeganych M 6 bez zmiany zwykłej 
T, a mianowicie: 1-sza, 2-ga, 3-cia, 6-ta, 7-ma i 8-ma; 4-ta i 5-ta 
w chwili poprawy płuc i stanu ogólnego z podniesieniem o 0'5 
podczas lub p r z e d  i p o d c z a s  M bez określonej przyczyny. 
Natomiast w chwili zupełnego pogorszenia, trwającego od 2 mie-^ 
sięcy, 7-ma i 8-ma ł\J bez zmiany T ; 9-ta zaś ze zwyżką o 1.5 
p r z e d  i 0'8 podczas M. Odtąd miesiączki znikły; chora zaś 
w 3 miesiące potem zmarła.

Z tych wszystkich przykładów w ypadają poszczególne 
wnioski bardzo paradojłsalne. Okazuje się, że wahania T  są 
niezależne od chwili miesiączki: p r z e d ,  p o d c z a s  lub p o  
M i niezależne także od nasilenia lub polepszenia podstawo­
wej sprawy wbrew twierdzeniom ! niektórych autorów (np. 
Scherer i T urban '’6). O ile w ciągu leczenia następują s t o-  | 
p n i o w e  przejścia T  prawidłowej w podniesioną lub na- 
odwrót, w miarę pogarszania się lub polepszania stanu cho­
rej, to zjawisko takie nwże dałoby się wytłómaczyć wpły­
wem zmienności samego zakażenia na cały ustrój, a więc 
na poszczególne jego czynności, a zatem na miesiączko­
wanie — i na odwrót, oddziaływaniem miesiączkowania na 
chory ustrój. A le właśnie widzieliśmy fakty wręcz przeci­
wne. Jeśli przytoczeni na początku autorowie (Giles, Kersch, 
L . Zuntz, Van de Velde, Kraus, Stephenson, Reinl), podają 
tak różnorodne, co się tyczy czasu i skali, wahania cie­
płoty u kobiet zdrowych, to cóż mówić o chorych, a zwła­
szcza na gruźlicę, gdzie poszczególne czynności ustroju pod- 
legają najrozmaitszym zaburzeniom i gdzie przebieg cho­
roby sam przez się, abstrahując od zaburzeń czysto men­
struacyjnych, jest tak zmienny i nieobliczalny, gdzie znów 
z drugiej strony gruźlica narządów płciowych u młodych 
dziewcząt f»juvenile Tuberkulose«) skądinąd nie pociąga 
za sobą —  oprócz zabureeń w miesiączkowaniu — innych 
poważniejszych zaburzeń w ustroju i — jak  powiada Gril- 
fenberg — może być w yleczon au ).

Pozwolimy sobie, kończąc przegląd naszego materyału, 
podać jeszcze jeden przypadek, przedstawiający pewien 
przyczynowy związek między wahaniem T., a przebiegiem 
choroby.

Panna S., 22 1., operowane w dzieciństwie gruczoły na 
szyi; na 6—7 miesięcy przed przybyciem do sanatoryum stałe 
stany podgorąezkowe (do 37’5 —37-6), przy minimalnych zmia­
nach szczytowych w 1 okresie, bez rzężeń; chora nie kaszle, nie 
pluje, odbyła 4 kursy leczenia w latach 1906—1911, razem 17]/2 
miesięcy; spostrzegano 16 M. Po 4 miesiącach leczenia w 1-ym

1!t) W sprawie wyleczenia pierw, gruźlicy narządów płcio­
wych, powiada Sellheim, co następuje: »Schon haufig wurde nach 
erstmaliger Exploration die Tendenz zur Spontanheilung an den 
sehr harten auf Verkalkung hinweisenden Knoten der Tube u. 
an den auf Schrumpfung deutenden starken Einschniirungen 
erkannt*.

kursie 10-miesięcznym utrata gorączki i .wybitna poprawa, która 
się utrzymuje przy następnych dodatkowych leczeniach (»Nach- 
kur«). W ciągu pierwszych 4 miesięcy, podczas stanów podgo­
rączkowych, T  stale podnosi się o 0 4 —0\5 na 11 dni przed 
i 5 dni podczas M, a później powoli spada do zwykłego po­
ziomu. W miarę ustępowania stanów podgorączkowych i po­
prawy stanu ogólnego, wzniesienia stopniowo coraz mniejsze 
(0 3 —0'4 lub Om tylko) i czas ich trwania przed i podczas M 
coraz krótszy, t. j. z 1 1  dni stopniowo spada do 2—3 dni, aż 
wreszcie ciepłota pozostaje prawidłową przed, podczas i po W, 
aż do końca pobytu, nie mówiąc o małych niestałych wahaniach 
w granicach 0 2 . Taka T  zachowuje się bez zmiany podczas 2. 
i 3. kursu leczenia. Lecz podczas 4. dwumiesięcznego kursu 
w 1911 r., gdy chora przyjechała do zakładu zimą, po przebytej 
grypie, z lekkim i krótkotrwałym stanem podgorączkowym, 
nieco osłabiona (płuca bez pogorszenia), T  wzniosła się przy 1 M 
o 0-3—0'5 ponad zwykłą na 11 dni przed i 4 dni podczas M. 
Przy 2 M. gdy stan zdrowia poprawił się, pozostała T  już bez 
zmiany.

Przykład ten, wbrew poprzednim, moglibyśm y nazwać 
»logicznym« ; wykazuje on poniekąd związek między za­
chowaniem się T, a przebiegiem choroby. Na tem kończymy 
analizę kliniczną naszego materyału.

Rozpatrując poszczególne grupy naszego materyału, 
podawaliśmy pobieżnie wnioski, logicznie z cyfr i faktów 
wynikające. Na zakończenie pragnęliby śmy ująć je  w pewną 
całość w związku z teoretycznem rozważeniem ważniejszych 

H iraw z dziedziny gorączki i miesiączkowania. W ydaje się 
nam bowiem uzasadnionem twierdzenie, że tylko wtedy: 
sprawa ciepłoty menstruacyjnej będzie wyjaśnioną, gdy 
bioloSJczno-fizyologiczna strona gorączki i miesiączkowania 
zostanie dokładnie zbadana.

Wnioski nasze przedstawiają się, jak  następuje:

B io lS iczn a  rola gorączki, a specyalnie jej wpływ na 
przemianę materyi, oraz j%j zachowanie się w stosunku do 
samoobrony ustroju, przedstawiają skądinąd wybitne sprze­
czności. Miesiączkowanie, jako jedna z najważniejszych 
czynności ustroju kobiecego, zarówno pod względem fizyo- 
logicznymi, jak i biologicznym, nie jest dotąd należycie w y­
jaśniona, przemiana zaś materyi w okresie miesiączkowym 
napotyka w badaniach poszczególnych autorów również na 
wielkie sprzeczności.

Na grunoie panującej dziś teoryi chemicznej da się 
wytłómaczyć, a le  t y l k o  w o g ó l n y c h  z a r y s a c h ,  wy­
stępowanie całego szeregu nieprawidłowych objawów, za- 
fówno w zakresie samej miesiączki, jakoteż i w czynności 
różnych narządów u kobiet zdrowych, tem samem u cho­
rych, ze zmniejszoną odpornością całego ustroju. A le tu 
zachodzi pytanie, jakim jest stosunek między trującą wy­
dzieliną jajników, a toksynami, pochodzącemi od drobno­
ustrojów chorobotwórczych, — w naszym zaś przypadku 
toksynami lasecznika gruźlicy:? Czy zachodzi stale działa­
nie synergetyczne, czy też może wypaść działanie antagoni- 
styczne, jakie przez analogię, wprawdzie oddaloną, spotykać 
możemy w zakażeniach drobnoustrojowych mieszanych lub 
w tórnych? W prawdzie Kolie i Hetsch wątpią o antagoni- 
stycznym stosunku przy zakażeniach mieszanych, jednak 
doświadczenia Saty nad zwierzętami wykazały, że w  gru­
źlicy »przy danych warunkach zakażenie wtórne może nie­
koniecznie pogarszać chorobę podstawową, lecz przeciwnie
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wywierać na nią wpływ dodatni« (47) u). Do przypuszczenia
0 stosunku antagonistycznym mogą upoważniać nas lekkie 
zaburzenia w okresie menstruacyjnym przy nieznacznem 
podwyższeniu ciepłoty u kobiet ciężko chorych i wysokie 
ciepłoty w okresie ozdrowienia. Ale, oprócz przypuszczalnego 
antagonistycznego stosunku między wydzieliną jajników 
> toksynami drobnoustrojowemu, sprawa wikła się jeszcze je ­
dnym możliwym czynnikiem, a mianowicie n a d w r a ż l i w o ­
śc i ą ,  znaną zarówno z doświadczeń nad zwierzętami, jnic i z ba­
dań nad ludźmi. Wiemy, że stanowi ona biologiczną granicę 
między stanem ustroju dodatnim -  uodpornieniem — i sta­
nem wręcz ujemnym, czasem wysoce patologicznym, bo 
wiodącym do śmierci Czy nie wolno przypuszczać, że w y­
dzielane z jajników w ciągu danego czasu ciało chemiczne 
czyni wrażliwym w sposób szczególny ustrój kobiecy, 
skoro zważymy nawet u kobiet zdrowych w różnych na­
rządach szereg ciężkich zaburzeń w okresie menstruacyi, 
czasem z widocznemi oznakami zatrucia? A  jeszcze dru­
gie pytanie, logicznie z pierwszego wynikające: jakiem bę­
dzie działanie toksyn chorobotwórczych na ustrój w ten 
sposób »uczulony« ? — Rozważając to wszystko, możemy 
powiedzieć, że tylko w ogólnych zarysach, i to bez bliż­
szego uzasadnienia, da się uchwycić gorączka menstruacyjna 
w jej różnobarwnych postaciach, oraz fantastyczne wa­
hania T  w chorobach zakaźnych wogóle, a tem samem
1 w gruźlicy.

Wobec powyższych danych, gruźlica nie wydaje się 
nam —  jak to twierdzą niektórzy autorowie — czynni­
kiem rozstrzygającym w gorączce »menstruacyjnej«, lecz 
na równi z innemi chorobami stanowi ona grunt, w pe­
wnych warunkach podatny dla trującego działania wydzie­
liny jajników w okresie menstruacyi.

W obec wysoce nieprawidłowego przebiegu gruźlicy' 
tak, że u ciężko chorych widzimy niejednokrotnie zupełnie 
sprawną czynność poszczególnych narządów, oraz prze­
mianę materyi — jak zaznacza Magnus Alsieben — nie­
mal zupełnie prawidłową, z drugiej strony, wobec niejedno­
krotnie prawidłowego miesiączkowania u ciężko chorych> 
oraz większych lub mniejszych nieprawidłowości u lekko 
chorych, nie możemy dopatrzeć się bezpośredniego przy­
czynowego związku między gorączka, a nasileniem sprawy 
Podstawowej; a tembardziej nakreślać na podstawie po­
szczególnych objawów jakieś określone prawidła dla go- 
rączki. Na podstawie dostępnego nam piśmiennictwa, oraz 
o a podstawie własnego materyału, nie możemy twierdzić, 
aby gruźlica w porównaniu z innemi chorobami zakaźnemi 
miała wywierać bardziej od nich ujemny wpływ na 1 
w okresie menstruacyi.

Nasza statjrstyka wykazuje, że u 56°/0 kobiet, spostrze­
ganych w ciągu 1 1/2— i S miesięcy, gruźlica nie wywiera 
żadnego wpływu na ich z w y k ł ą  ciepłotę.

U reszty, T  podlega najrozmaitszym wahaniom, nie­
zależnie od nasilenia choroby i niezależnie od chwili: 
Prned, podczas lub po menstruacyi w granicach o '3 ° - - r 5 0 
do 2°. — Jeszcze raz powtarzamy, że u tej samej chorej 
może zachodzić wielka kaprys'ność w wahaniach, gwoli któ­
rej w ciągu szeregu miesięcy menstruacya może odbywać 
się przy zwykłej T  i raptem, w chwili zupełnej poprawy

]:) Str. 142.

zdrowia, mogą nastąpić niczem nieusprawiedliwione, nawet 
wysokie wzniesienia, trwające raz krócej, raz dłużej. 1 na- 
odwrót, po wzniesieniach może nastąpić zwykła ciepłota 
chorej. Wzniesieniom mogą towarzj^szyć różne patologi­
czne objawy lub nie.

Spotykam y też u tej samej chorej spadki w tych 
okresach, gdzie dawniej T  była prawidłowa lub wzniesiona. 
Spadki te podlegają różnym wahaniom i nie przedstawiają 
ściśle określonego typu.

W  sprawie rozpoznania nie możemy się zgodzić ry­
czałtowo na to, że każda kobieta —  dziewica lub mę­
żatka — mająca gorączkę menstruacyjną, przy braku roz­
poznania innej sprawy chorobowej, ma być uważana za 
gruźliczą. Cyfry nasze, a także i takie fakty n. p., jak 
krwioplucia podczas lub w zastępstwie menstruacyi, stwier­
dzone przez poważnych klinicystów u kobiet niegruźli- 
czych, zaprzeczają zbyt pospiesznym wnioskom. Mamy 
tylko prawo do podejrzeń w kierunku gruźlicy.

W sprawie rokowania również nic określonego powie­
dzieć nie możemy. Ani podniesienie T  po menstruacyi, 
ani wysoka skala T  nie przesądzają z góry o pogorszeniu 
sprawy podstawowej, o ile równolegle nie spotykamy sze­
regu innych, niepomyślnych dla rokowania objawów. R ó­
wnież sporadyczne obniżenia T  niczego pewnego nie do­
wodzą.

Najpewniejszym, zda się, wskaźnikiem będzie ta oko­
liczność, gdy podniesienia T  w ciągu całych miesięcy sto­
pniowo stają się mniejszemi, czas zaś trwania staje się co­
raz krótszym, jak  n. p. w ostatnim przypadku, dotyczącym 
panny S. Jeśli zamiast n. p. 3 7 3 — 37 ‘6 w ciągu i o — 12 dni 
przed M spadek T  dojdzie do 3 7 ’2 — 37'3 w ciągu 2 —3 
dni tylko, wtedy rokowanie może przedstawiać się po­
myślnie. — Czy zjawisko odwrotne będzie nakazywało ro­
kować pomyślnie, powiedzieć nie możemy.

Wogóle sprawa gorączki menstruacyjnej jest dziś bar­
dzo powikłana. Tylko bliższe wyjaśnienie istoty wj^dzieliny 
jajników  i jej oddziaływania na poszczególne narządy 
i czynności ustroju pozwoli, — na podstawie analizy obfi­
tego materyału dojść clo wniosków ściślejszy cli o przy­
czynowym związku ciepłoty menstruacyjnej z przebiegiem 
sprawy gruźliczej.
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Oceny i sprawozdania.

A. O b e r s t .  K u r z g e fa s s te  c h iru r g isc h e  O perations-  
lehre (O p eration sk u rs)  fiir Stu dieren de und Aerzte. Ber­
lin 1 9 1 1. (Kargcr).

Książka niniejsza ma 'przedewszystkmui tę zaletę, żc 
zrywa z ćlotychczasowcm szablonowenr traktowaniem kursu 
operacyjnego, a przedstawia zabiegi więcej żywotnie i prócz 
tego uwzględnia nowsze zabiegi, np. na płucach, szew na­
czyń krwionośnych i t. p. Bardzo dobre ilustracye, niektóre 
kolorowane, opis narzędzi i uwzględnianie tylko najważniej­
szych sposobów operacyi czynią podręcznik ten przejrzy- 
stym i nader polecenia godnym. Ivlęsk.

Dr Bronisław K a c z o r o w s k i .  Elem entarz higien i­
czny dla m łodzieży szkolnej. Lw ów  19 10 . Nakładem c. k. 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

Dawno podnoszone żądania o wprowadzenie lekarzy 
szkolnych spełniają się u nas stopniowo. Zanim jeszcze 
K r fió w  utworzył cały korpus lejgirzy szkolnych, sprawa ta 
już .weszła była na włas'ciwe tory przynajmniej częściowo 
w szkołach prywatnych w Warszawie, oraz w niektórych 
szkołach ludowych we Lwowie i wnet zaczęły się pojawiać 
publikacye, dotyczące higieny szkolnej, poprzednio należące 
w Kiszeni piśmiennictwie do rzadkos'ci. Na gruncie gali­
cyjskim wJHv.edz;ł Lw ów  w tym nowym ruchu inne mia­
sta galicyjskie, a do rzędu pożytecznych pisarzy na tem 
polu przybył od niedaUna Dr Kaczorowski, autor cennych 
i ciekawych badań nad stanem zdrowotnym kilkunastu 
tysięcy dziatwy szkolnej lwowskiej, zebranych w ciągu 
lat 5 (1907— 19 11) ,  a przedstawionych na tegorocznym 
Zjez'dzie lekarzy i przyrodników w Krakowj§. Chcielibyśmy 
tu zwuócić uwagę szerszych kół lekarzy, z których obecnie 
niejednemu w blizkiej może przyszłości przypadnie bliżej 
z higieną młodzieży się zetknąć, na broszurę, wydaną przez 
Dr Kaczorowskiego w r. z., a przeznaczoną do użytku 
młodzieży szkolnej w szkołach ludowych. Wprawdzie do 
dziś różnią się jeąfcze zdania, czy lepiej jest elementarne 
przepisy higieniczne dawać dziatwie do rę k i, jjjebrane oso­
bno, czy też włączać je do czy tanek szkolnych; jestto je ­
dnak zagadnienie więcej może pedagogiczne, a nadające 
się do roztrząsania dopiero po zebraniu większego mate­
ryału porównawczego, jakiego u nas jeszcze brak. Zosta­
wiając je więc na boku, stwierdzić należy, że zadanie, ja ­
kie sobie zakreślił, rozwiązał autor wcale dobrze; książe­
czka zawiera istotnie to, co najważniejsze, w formie przy­
stępnej, której drobne szczegóły nie będzie trudno w dru­
giem wydaniu jeszcze lepiej dostroić do pojęć młodocia­
nych czytelników, a początkującym lekarzom szkolnym 
przydać się może to dziełko jako przykład, jak  sobie z po­
dawaniem dzjeciom koniecznych wiadomości higienicznych 
radzić. Z.

Dr Ludolf K r e h l .  F iz y o lo g ia  p a to lo giczn a, podrę­
cznik dla studentów i lekarzy. Z piątego wydania niemiec­
kiego przełożył Dr Jan  P r  u s z y  ń s k  i , docent uniwersytetu 
lwowskiego. W arszawa 1 91 1 .  W ydanie z zapomogi Kasy
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im. Mianowskiego. (Skład główny w księgarni E. W endego 
i Sp. Cena rb. 2).

Ustrój wszechnic niemieckich, nie mających osobnych 
katedr patologii ogólnej, jest zapewne przyczyną, iż nie 
wiele tam ukazuje się podręczników, poświęconych wyłą­
cznie tej gałęzi nauki. Nowsze dzieła niemieckie w tym 
zakresie są przeważnie właściwie podręcznikami anatomii 
patologicznej ogólnej i często też noszą na sobie piętno 
przewagi strony morfologicznej. Temu zapewne zawdzięcza 
książka Krehla swoją poczytnośc, o której świadczą szybko 
po sobie następujące wydania, gdyż książka ta właśnie 
wyłamuje się z pospolitego, a niezadowalniającego typu. 
Niemniej ma ona swe wady, zwłaszcza, jeżeliby ją  oceniać 
jako podręcznik dla słuchaczy medycyny. W adą taką nie 
jest okoliczność, że autor je st  klinicystą, gdyż nacisk, który 
mimowolnie zapewne padl przez to na stronę kliniczną, 
nie jest bez korzyści dla czytelnika. Natomiast za ujemną 
stronę dzieła Krehla poczytać wolno pominięcie lub zbyt 
treściwe traktowanie niektórych działów, które w podrę­
czniku, a więc książce, mającej służyć do nauki, znaleźć 
się były  powinny, oraz styl niezbyt łatwy i sposób przed­
stawienia rzeczy często obliczony raczej na lekarzy, panu­
jących już nad całością przedmiotu.

Chcąc jednak wypełnić lukę, istniejącą u nas od czasu 
wydania tłómaczenia znakomitej, dziś wszakże przestarzałej 
książki Cohnheima, jakiem ś dziełem tłómaczonem, prawie 
nie było w}rboru. Tak wiec przetłómaczenie dzieła Krehla 
było niewątpliwie rzeczą pożyteczną. Tłómaczenie, dokonane 
z przedostatniego wydania niemieckiego, jest naogół po­
prawne. Tłómacz widocznie starał się również o czystość 
mianownictwa, co mu się też prócz drobnych usterek po­
wiodło. Pod względem typograficznym podnieść należy 
czysty i czytelny druk, a wytknąć niezupełnie zadowalnia- 
jącą korektę i zbyt cienki papier. C.

K a len d a rz lek a rsk i k r a k o w s k i  na r. 19 12 .  Na we­
zwanie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego ułożył Prof. 
Dr L. K. G l i ń s k i .  (Rok XXI). Kraków 19 1 1. Stron 472.

Odczucie konieczności swojskich wydawnictw podrę­
cznych zamiast różnych obcych, do potrzeb lekarzy naszych 
niedopasowanych » Vademecum«, było źródłem szeregu przed­
sięwzięć, usiłujących wytworzyć i utrwalić typ kalendarza 
lekarskiego polskiego, któryby mógł skutecznie współzawo­
dniczyć z kalendarzami cudzoziemskimi, zwłaszcza niemiec­
kimi. Próby te podejmowano w różnych czasach i z ro­
żnem powodzeniem; wydawała więc kalendarze »Gazeta 
lekarska* ( 18 7 0 — 1880), poczem ję ły  się tej żmudnej pracy 
jednostki; niejako w dalszym ciągu kalendarzy »Gazety* 
w ydawał kalendarze lekarskie w Warszawie Rogowicz 
(18 7 9 — 1888), Fritsche (1889— l8gt), Fruchtman i Polak. 
W  Galicyi pierwszą próbę podjął A. Czyżewicz ( 1 863), po­
tem Grabowski i Janikowski (1880 — 1 881), Stella-Sawicki 
( 1 S83— 1891);  dopiero jednak starania Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego zdołały utrwalić byt kalendarza le­
karskiego, który w r. z. ukończył dwudziestolecie wyda­
wnictwa. »Habent sua fata libelli*; miał je i krakowski 
kalendarz, ale doprawdy szczęśliwą rękę miało krakowskie 
Towarzystwo, oddając go przed laty kilku w ręce obecnej 
redakcyi. W ciągu tych kilku lat uczyniono rzeczywiście 
wszystko, co potrzeba, aby kalendarz ten mógł wyprzeć 
bez szkody, a nawet z korzyścią dla odbiorców, podobne 
wydawnictwa obce. Już w r. z. mogła redakcya kalendarza 
uznać swoje zadanie w tym kierunku za skończone.

Obecnie, jak  widać z edycyi tegorocznej, rozpoczyna 
się okres, w którym kalendarz krakowski wydawnictwom 
obcym nietylko dorównywać, ale je  przewyższać zacznie. 
Objętość kalendarza w r. b. znowu znacznie wzrosła i do­
szła już bezmała półtysiąca stronic, a jednak, przez umieję­
tne urządzenie strony typograficznej przy zachowaniu całej 
jej wyrazistości i przejrzystości układu, oraz przez użycie 
doskonałego choć lekkiego papieru, pozostał kalendarz ró­

wnie wygodnym, istotnie kieszonkowym, jak  dawniej. Bardzo 
słusznie przywrócono w roczniku najnowszym »Spis środ­
ków lekarskich*, oczywiście poprawiony i uzupełniony naj­
nowszymi lekami; w ielką ’ wygodą jest podanie w nim cen 
leków nietylko oficynalnych, lecz także nieoficynalnych. 
Zupełnie nowym działem są »Ważniejsze dane z fizyologii 
dziecka«, opracowane według tablic Prof. Pfaundlera z Gracu 
przez Dr Trenknera z Łodzi, dalej artykuł Prof. Krzyształo- 
wicza o leczeniu kiły salwarsanem, będący bardzo na czasie, 
w końcu »Uwagi praktyczne* z zakresu farmacyi, napisane 
przez mg. fann. F. Ilibla, a zawierające rozdział o dodatku do 
lekospisu austryackiego, spis synonimów, tabelki zmiany 
wag, dane o zapisywaniu niektórych leków itp. Oczywiście 
»Podręcznik terapeutyczny«, już w r. z. gruntownie przero­
biony, utrzymał się i w tym roku na wysokości zadania. 
Prócz tego pozostały w kalendarzu wszystkie zestawienia ta­
belaryczne najważniejszych dla lekarza danych, starannie 
skompletowane.

O informacyjnej części kalendarza da się powiedzieć 
w r. b. tosamo, co w zeszłym, że ścisłością przewyższa ona 
nawet publikacye urzędowe, podając np. w schematyzmie 
lekarzy szczegóły najświeższe, widocznie zbierane żmudnie 
z pierwszej ręki tuż przed drukiem kalendarza. Schematyzm 
ten jest co do zaboru austryackiego zupełny; tegoroczny 
kalendarz dodaje do tego jeszcze schematyzm instytucyi 
lekarskich w Królestwie Polskiem, za czem oby poszło 
w latach przyszłych zestawienie wszystkich wogóle polskich 
instytucyi i korporacyi lekarskich. Zresztą w obecnej po­
staci ma kalendarz krakowski i tak już prawie wszystkie 
dane, aby stać się kalendarzem, zaspokajającym potrzeby 
każdego lekarza - Polaka; uzupełnienie więc jego dalszymi 
schematyzmami samo się przez się nasuwa.

Na szczególne podniesienie zasługuje wreszcie bardzo 
staranna korekta. Z.

K alen darz lekarsk i na r. 1912. W ydawnictwo Dr J. 
P o l a k a ,  W arszawa 1912.  Stron 56 -)- 232.

O dobrym tym, a dawnym znajomym lekarzy naszych, 
zwłaszcza pracujących w zaborze rosyjskim, nakazuje obo­
wiązek sprawozdawczy powiedzieć tylko to, co się w nim 
zmieniło. Nie wymaga więc omówienia część środkowa, 
która obejmuje tabele z dawkami leków i innemi podręcznemi 
lekarskiemi datami; ta część bowiem, już w poprzedniem 
wydaniu zredagowana przez redakcyę » Kalendarza lekar­
skiego krakowskiego« dla obydwóch wydawnictw, wszyst­
kim dobrze jest znana. »Podręcznik terapeutyczny* kalen- 

I darza Dra Polaka zyskał w tym roku małe uzupełnienie, 
dodane na osobnych 4 stronnicach; byłoby może prakty­
czniej uzupełnienie to rozdzielić odpowiednio wśród tekstu. 
Część informacyjna, oprócz zmian, zależnych od przesie­
dlenia się, ubytku i przybytku lekarzy w Królestwie, zo­
stała wzbogacona spisem członków Polskiego Związku le­
karzy i przyrodników w Petersburgu, instytucyi lekarskich 
w Galicyi, lekarzy-Polaków w Niemczech i w Stanach Zje­
dnoczonych Am eryki północnej. Mimo całego uznania dla 
myśli, aby w ten sposób wzajemnie informować lekarzy 
o kolegach-rodakach, pracujących poza K rólestw em , nie 
można jednak zrozumieć, dlaczego zostały do kalendarza 
wprowadzone właśnie te, a nie inne grupy, a w każdym 
razie życzyć sobie trzeba przynajmniej, aby te informacye, 
jeżeli już mają być, byfy podane skrupulatniej, niż to się 
tym razem stało. Wszak byłoby kalendarzowi warszawskiemu 
łatwiej, niż innemu, zestawić lekarzy-Polaków w zaborze 
rosyjskim poza granicami Królestwa, zamiast np. podawać 
spis z Niemiec, który już został opracowany i w ydany przez 
kolegów poznańskich, (od których go łatwo w razie potrzeby 
otrzymać), albo zamiast Wymieniać tylko część lekarzy na­
szych w Ameryce, gdy w rzeczywistości pracuje ich tam 
według badań Dr Fronczaka, znacznie więcej. Zapewne dużo 
usprawiedliwiają i tłómaczą trudności techniczne. Mamy 
też nadzieję, że i co do wykazu władz i urządzeń sanitar-
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nych w Galicyi w razie zatrzymania tego działu w roku 
przyszłym będzie on uważniej, niż obecnie, zestawiony i sko­
rygowany,

Przyjaciele kalendarza Dr Polaka z uznaniem powi­
tają dobrą szatę zewnętrzną tegorocznego kalendarza, w y­
raźny duch i praktyczny papier matowy, a lekki; należy 
się spodziewać, że tej szacie typograficzijęj odpowie też 
w przyszłości staranniejsza korekta, tym razem niejedno zosta­
wiająca do życzenia, zarówno wśród znanych nawet nazwisk, 
wymienianych w części informacyjnej, jak  i w części tera­
peutycznej (np. fellicularis, arhritis, blephartis, gangreana, 
croupsa, angisia, ecema, rermicularis i i.). Do błędów dru­
karskich też chyba zaliczyć należy, że W ydział lekarski 
we Lwowie składa się tylko z dziekana i prodziekana.

W ymieniamy te drobne zresztą usterki, aby ułatwić 
kalendarzowi uniknięcie ich na przyszłość; wartości kalen­
darza wiele one nie obniżają i nie są przeszkodą dla prak­
tycznego użytku wydawnictwa, cieszącego się od lat sze­
regu wzięciem w szerokich kołach lekarskich. Z.

Piśmiennictwo bieżące.

P oło żn ictw o  i g in e k o lo g ia .

F r i e s .  D o św ia d c ze n ia  z pituitryną. (Mtinchencr m. 
Wochenschrift. 1 9 1 1 ,  Nr 46). Opierając się na materyale 
swoim i na piśmiennictwie, poleca autor pituitrynę, jako 
środek, wywołujący i wzmacniający bóle porodowe. Pitui- 
tryna jest to wyciąg z przysadki mózgowej, a mianowicie 
z lejka (pars infundibularis), w yrabiany przez firmę Parke- 
Davis. W prowadza się ją  śródmięśniowo (w mm. poślad­
kowe) w ilości 1 cm3. W  razie potrzeby dawkę można po­
wtórzyć. W przypadkach, gdzie były  słabe bole porodowe, 
pituitryną działała natychmiast, wywołując rytmiczne skurcze 
macicy, o dobrem nasileniu, trwające czasami do DĄ mi­
nuty. Działanie jej rozciągało się i na okres trzeci, spra­
wiając szybkie odklejanie się łożyska, brak objawów zwiot­
czenia mięśnia macicznego i silniejsze bóle poporodowe. 
Natomiast stosowana przy krwotokach poporodowych, pi- 
tuitryna okazała się środkiem niepewnym i w tej dziedzi­
nie nie potrafi wyrugować przetworów sporyszowych. Ubo­
cznego szkodliwego wpływu czy to na stan matki, czy 
dziecka pituitryną nie wywiera. Ważnem jest pytanie, czy 
pituitryną może samodzielnie wywołać bóle porodowe, gdzie 
chodzi o przerwanie ciąży. Stosowana we wczesnych mie­
siącach okazała się dotąd bezskuteczną. Pod koniec zaś ciąży, 
kiedy mięsień maciczny jest już pobudliwszy, kilkakrotne 
wstrzyknięcie pituitryny wywoływało bóle porodowe. Autor 
sądzi, że pituitryną w wielu przypadkach wyruguje kleszcze 
nizkie, albo conajmniej stworzy dla nich korzystne warunki.

A. Markowa.
B. A s c h n e r  i Chr. G r i g o r i n .  W p ł y w  ło ż y sk a ,  

płodu i ja jn ik a  na wydzielinę m leka. (Arch. f. Gyn. t. 94, 
Z. 3). Autor przeprowadzał liczne doświadczenia na świn­
kach morskich, którym wstrzykiwał pod skórę grzbietu roz­
tarte łożysko ludzkie. Zauważył przytem, że inne było dzia­
łanie u świnek, które przechodziły już choćby raz okres 
laktacyi, a inne u tych, które jeszcze wogóle w ciąży nie 
były. I tak w ywoływały wstrzykiwania łożyska u pierwszych 
już w 3 —4. dniu wyraźną produkcyę siary, a z końcem 
pierwszego tygodnia obfitą wydzielinę mleczną. Podobny 
skutek miały także przesącze wyciągów łożyska wodnych, 
jakoteż alkoholowych, a wreszcie i takie wyciągi, które 
przed wstrzyknięciem gotowano przez 10  minut w ciepłocie 
wrzenia. W yniki te przemawiały za tem, że działanie po­
wyższych wstrzykiwań zupełnie nie jest swoiste. I istotnie 
przekonały autora dalsze wstrzykiwania różnych innych ciał, 
że u zwierząt, które już kiedyś przechodziły okres laktacyi, 
każdy silniejszy środek limfopędny (lymphagogum) (kwas

nukleinowy, pepton), wstrzyknięty podskórnie, może w y­
wołać ponowną obfitą produkcyę mleka. Zupełnie inaczej 
zachowywały się zwierzęta, które jeszcze nigdy nie były 
w ciąży. U nich wywoływały wydzielinę mleczną tylko sub­
staneye swoiste, a więc łożyskowe lub płodowe; doświad­
czenia z innemi substaneyami (lymphagoga) wypadały za­
wsze ujemnie. W odne wyciągi roztartego łożyska lub płodu 
w ywoływały nietylko wydzielinę mleczną, ale i lustologi- 
cznie stwierdzony przerost gruczołów mlecznych. W yciągi 
łożyska lub płodu, w inny sposób przyrządzone, alkoholowe 
lub przez zagotowanie — nie miały już tab wybitnego dzia­
łania i wywoływały tylko przekrwienie gruczołów i pro­
dukcyę siary, nigdy jednak mleka. Z tego wynika, m  czyn­
nik, wywołujący rozwój gruczołów mlecznych i produkcyę 
mleka, jest rozpuszczalny we wodzie, a pfeez zagotowanie 
lub alkohol zostaje zniszczony. Doświadczenia powyższe 
obalają twierdzenie niektórych autorów (Halban), jakoby 
tylko łożysko wywołyiyało produkcyę mleka bez współu­
działu płodu; zdaje się, że wpływ ma tu całe ja je  płodowe, 
zarówno łożysko, jak  i płód. W strzykiwania wyciągów ja j­
nikowych w yw oływały wprawdzie także produkcyę mleka, 
ale nie w tym stopniu, jak  wyciągi łożyska lub płodu; 
w szczególności nie posiadają tej własności zupełnie ciałka 

I żółte (corp. luteum), którym niektórzy (Frankel) przypisują 
najważniejszą rolę w tworzeniu hormonów jajnikowych. 
Dalsze doświadczenia wykazały, że jajniki wogóle nie są 
konieczne przy tworzeniu mleka, gdyż nawet u osobników 
męzkich, którym wstrzyknięto wyciąg łożyska, zawsze na­
stępowało przekrwienie gruczołu i predukeya siary, a na­
wet mleka. Wątpliwem pozostaje w tych doświadczeniach, 
czy jądra nie działały tu w miejsce jajników, tem bardziej, 
że wstrzykiwania wyciągów jąder również w ywoływały prze­
krwienie gruczołów mlecznych i siarę — ale nigdy nie wy­
woływały produkcyi mleka, ani rozrostu gruczołów, dzia­
ła ły  więc, ale nie swoiście, podobnie jak  wyciągi innych 
narządów. E. Ehrenpreis.

A. T h e i l h a b e r .  Znaczenie ja jn ik ó w  i mięśni m a ­
cicy p rz y  p o w sta n iu  i p rz eb iegu  k r w a w i e ń  m acicznych.  
(Arch. f. Gyn. t. 94, z. 3). Chodzi tu o silne, często powta­
rzające się krwawienia, przy których żadnych nowotworów, 
ani skaleczeń, ani też wogóle grubszych zmian anatomi­
cznych macicy wykazać nie można (metrorrhagia essentialis}. 
Co do przyczyny takich krwawień nie ma dotychczas zgody 
między autorami. Dawniej obwiniano przewlekłe zmiany 
w macicy, a szczególnie przekrwienie zawsze im towarzy­
szące, później przerost nieżytowo zmienionej śluzówki ma­
cicy. W ostatnich latach starano się udowodnić, ,że przy­
czyna tych krwawień wcale nie leży w macicy, lecz w jaj­
nikach. Autor natomiast twierdzi, że krwawienia te prze­
ważnie należy odnieść do niedostatecznych skurczów war­
stwy mięsnej macicy, do jej niedomogi, która ma być na­
stępstwem niestosunku między rozwojem mięśni i wypeł­
nieniem krwią naczyń macicy. Niedomoga taka może po­
wstać wskutek zmian anatomicznych przy t. zw. prze­
wlekłem zapaleniu macicy, albo przy ej włóknistem zwy­
rodnieniu (myofibrosis), albo przy jej niedokształcie lub za­
niku mięśniowym np. w przebiegu błędnicy, chorób płu­
cnych, porażeń i i. Niedomoga taka może jednak powstać 
czasem także przy zupełnie prawidłowym rozwoju mięśni 
macicy, ale bardzo silnem wypełnieniu naczyń krwionośnych, 
lub przy nieznacznych tylko zmianach mięśnia, ale bardzo 
znacznem przekrwieniu (np. atonia uteri post partum). 
Wszystkie środki tu używane działają też w ten sposób, 
że albo wywołują skurcze macicy (sporysz, gorące lub zimne 
przestrzykiwania pochwy), albo zmniejszają przekrwienie 
przez swe działanie na naczynia (styptol, styptycyna, gorz- 
knik). W pływ jajników, wzgl. zmian w jajnikach na po­
wstanie krwawień macicznych autor w przeważaiącej liczbie 
przypadków odrzuca. Prawdą jest, że hormony jajnikowe 
wywołują zwykle przekrwienie i początek krwawień mie­
sięcznych, ustanie ich zależy jednak najczęściej od działa­
nia mięśnia macicy. Jeżeli działanie to nie jest dostateczne,
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a więc skurcze macicy nie są dos'ć silne, wówczas krwa­
wienie się przedłuża lub nawet — przy silnem przekrwie­
niu —  wzmaga. Zwolennicy teoryi o jajnikowem pocho­
dzeniu krwawień opierają się na różnych zmianach, jakie 
znajdowali w jajnikach. Autor przeciwstawia temu przypadki 
krwawień, gdzie jajników wogóle nie było i sądzi, że zna­
czenie zmian jajnikowych, a szczególnie ich torbielkowego 
zwyrodnienia i powiększenia jest bardzo względne i zależy 
od okresu życia płciowego kobiety, jakoteż od jej t. zw. 
konstytucyi płciowej, lub od zmian chorobowych, które 
wywołują zaburzenia także w innych narządach miednicy 
i wywołują równocześnie przekrwienie macicy.

E. Ehrenpreis.
B. S c h w e i t z e r .  W  s p ra w ie  leczenia ło ż y s k a  p rz o ­

d u jąceg o . (Arch. f. Gyn. t 94, z. III). Praca ta opiera -się 
na 100 przypadkach (35 razy zupełnie i 65 razyiczęściowo) 
Przodującego łożyska. Śmiertelność matek 5'05°/0 (4 razy 
śmierć z krwotoku, raz posocznica), a chorobliwość w po­
łogu 25-5°/0. Dzieci urodziło się 104 (4 razy bliźnięta), ży­
wych 67, a nieżywych 37, czyli śmiertelność wynosiła 3 5"S°/o 1 
klinikę opuściło żywych dzieci 5 °  =  48% , a uwzględniw­
szy tylko dzieci zdolne do życia 63-3% , wynik więc jest 
bardzo zadowalniający. Z zabiegów rozwiązujących stoso­
wano najczęściej obrót skombinowany według Braxtona- 
Hicksa (30 razy) i balon maciczny (39 razy). Przy obrocie 
ograniczono się w połowie przypadków tylko do ściągnię­
cia nóżki, którą lekko obciążano, poczem urodzenie się 
płodu zostawiano siłom natury; w drugiej połowie przy­
padków wyciągnięto płód odrazu po obrocie, naturalnie po­
mału i ostrożnie. Mimo to w 7 z tych przypadków po­
wstały pęknięcia szyjki, które musiano zeszywać. Śm iertel­
ność matek =  3• 3 °/0, płodów 68'8°/0. Przy stosowaniu ba­
lonów do macicy, używano najczęściej balonów twardych 
(Muller, Stiefenhofer), przy których krwawienie ustawało, 
natomiast przy miękkich (Braun) nie zawsze. Po 6 godzi­
nach działania balonu kanał szyjki był już zwykle dosta­
tecznie otwarty; gdzie zaś balon musiał dłużej leżeć, zmie­
niano go ze względu na niebezpieczeństwo zakażenia. Po 
wyjęciu balonu wykonano 34 razy obrót, tylko 5 razy 
można było czekać na poród samorodny, gdyż przez ucisk 
główki płodu na łożysko krwawienie było nieznaczne. 
Utrata krwi przy tej metodzie leczniczej była prawie 2 razy 
większa, aniżeli przy obrocie skombinowanym (680:335 cm), 
a 5 razy wynosiła przeszło 1000 cm3. Śmiertelność matek 
wynosiła 2-6 % , płodów I 2 ' 2 % , a uwzględniwszy tylko płody 
zdolne do życia 4 '8 % , śmiertelność więc bardzo nizka. 
Omawiając krytycznie obie metody lecznicze, dochodzi au­
tor do wniosku, że obrót skombinowany należy uważać 
jako zabieg dla matki korzystniejszy; składa się on bo­
wiem z jednego tylko zabiegu i pociąga za sobą mniejszą 
utratę krwi. Z tych też powodów jest szczególnie wska­
zany przy złymi stanie matki. Dla dziecka jest rokowanie 
przy tym zabiegu złe, szczególnie, jeżeli po obrocie wycze­
kuje się — również w interesie matki — na dobrowolne 
wydalenie płodu. Z tego też powodu zabieg ten jest szcze­
g ó ln i  wskazany przy płodzie nieżywym lub niezdolnym 
do życia. Stosowanie balonu daje natomiast znakomite wy­
niki dla płodów. Dla matki jest to zabieg stanowczo cięższy; 
składa się bowiem z 2 zabiegów (włożenie balonu i obrót), 
wywołuje znaczne czasem krwawienie już przy samem wło­
żeniu balonu do macic?, łatwiaj, wywołuje zakaŁnie, wy­
maga pewnej wprawki i zmusza także lekarza do stałego 
przebywania przy rodzącej. Z tych powodów nie podziela 
aulor wielkiego entuzyazmu innych położników, którzy za­
bieg ten stawiają wyżej, aniżeli obrót skombinowany i po­
leca stosowanie balonu tylko tam, gdzie stan matki jest 
zupełnie dobry i dziecko zdolne do życia i napewno żywe. 
Do innych metod leczniczych należy jeszcze przebicie pę­
cherza płodowego, żabia®, wystarczający często przy łożysku 
częściowo przodującej^ i cięcie cesarskie klasyczne przy 
zupełnie utrzymanej szyjce macicy, płodzie żywym i zdol­
nym do życia, braku bólów a groźnem krwawieniu. Cięcie

cesarskie pochwowe nie jest polecenia godne. Autor zwraca 
jeszcze uwagę na dość częste krwawienia poporodowe 
w przypadkach łożyska przodującego, czasem tak groz'ne, 
że jako jedyny zabieg ratujący pozostaje całkowite w yję­
cie macicy. Do środków zachowawczych należą gorące prze- 
strzykiwania macicy i tamponowanie gazą, napojoną alko­
holem lub rozczynem ałunu. E. Ehrenpreis.

L a r y n g o l o g i a  i o t y a t r y a .

H o l s c h e r .  P r z y p a d e k  tw ard zieli  w y le c z o n y  sa l­
w a rsa n e m . (Archiw Franlda, t. X X V , str 526). U oso­
bnika młodego, 25 lat liczącego, u którego znaleziono ja ­
kieś rozległe zmiany na prawej małżowinie nosowej dol­
nej, w krtani i w tchawicy z utrudnieniem oddychania, 
rozpoznaje autor bez podania opisu bliższego, twardziel, 
zadowalniając się zaprzeczeniem zakażenia kilowego i w y­
nikiem ujemnym odczynu Wassermanna, usuwa zmiany na 
małżowinie nosowej operacyjnie, a nadto wstrzykuje n a 
p r ó b ę  wśródżylnie 0 4 0  salwarsanu. Skutek co do goje­
nia się zmian w nosie nadzwyczajny, mniej widoczny 
w krtani i w tchawicy. Chory usuwa się na razie od ob- 
serwacyi, a gdy przedstawił się autorowi po kilku tygo­
dniach, nie znaleziono nigdzie ani śladu z jakichkolwiek 
zmian poprzednich. (Szkoda, że autor, tak pochopny do 
rozpoznania twardzieli w swym przypadku, nie zbadał ba- 
kteryologicznie czy histologicznie kawałków usuniętych z nosa, 
przynajmniej o tem nie wspomina, by utwierdzić swe roz­
poznanie dostrzeżonych zmian, które wobec nadzwyczaj­
nego skutku salwarsanu możnaby za zmiany kiłowe uwa­
żać. Sprawozdawca przypomina sobie inny przypadek, gdzie 
autor opisuje rozległe zmiany toczniowe w górnych dro­
gach oddechowych, opierające się różnym zabiegom leczni­
czym, które ustąpiły zupełnie w krótkim czasie mimo uje­
mnego odczynu Wassermanna, po wstrzyknięciu salwar­
sanu. Czyżby w tym i poprzednim przypadku nie należało 
raczej myśleć o pomyłce w rozpoznaniu, mając właśnie po­
twierdzenie pomyłki w nadzwyczajnym skutku salwarsanu, 
który przecież prawie bez wyjątku w zmianach późnego 
okresu działa tak efektownie. I sprawozdawcy znane są 
z osobistego doświadczenia przypadki, gdzie zmiany, roz­
poznane klinicznie jako toczeń lub gruźlica w górnych 
drogach oddechowych, wyleczyły się przy zastosowaniu le­
czenia przeciwkiłowego; tem rychlej i efektowniej nastąpić 
to może przy salwarsanie. Twardziel jednak należy do tych 
cierpień, gdzie rozpoznanie już z klinicznego badania chyba 
wyjątkowo natrafi na niepewność, a zresztą w badaniu ba- 
kteryologicznem tkanki da się uzyskać dowód niezbity. 
Lubo Holscher zachęca do wstrzykiwali salwarsanu w twar­
dzieli, przecież w przypadkach krytycznie stwierdzonych, 
chyba nie znajdzie towarzyszy równie szczęśliwych i zado­
wolonych z wyniku. Może przy dodatnim odczynie W as­
sermanna, mimo pewności kliniczno-bakteryologicznej, uspra­
wiedliwione byłoby wstrzyknięcie salwarsanu, jeżeli się nie 
wyklucza możliwości istnienia obok siebie zmian dwóch ró­
żnych zakażeń; może liczyćby można wtedy na zwiększenie 
odporności ustroju przez zwalczenie bodaj jednego z zaka­
żeń, a wtedy spodziewaćby się można poprawy, ale nigdy 
ustąpienia zmian bez śladu. Wiemy zresztą, iż jak dodatni 
odczyn Wassermanna przemawia bardzo za kiłową przyrodą 
zmian, tak znów ujemny nie wyklucza kiły.—Przypisek spra­
wozdawcy). A. B.

K u b o .  Z w ężen ie  tc h a w ic y  i p rz e ły k u  z p o w o d u  
rop nia  o p a d o w e g o  p rz y  próchnieniu k r ę g ó w .  (Archiw 
Franki a, t. X X V , str. 506). Przypadek zajmujący dlatego, iż 
zabiegami wykonanymi z pomocą ezofagoskopu, mianowicie 
kilkakrotnem nakłuciem i wyciągnięciem ropy, udało się 
bez większego zabiegu chorego uleczyć, chociaż autor zmu­
szony był także do wykonania przecięcia tchawicy, głównie, 
by przez umożliwienie swobodnego oddychania módz do­
kończyć zabiegów od strony przełyku. A . B.
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S c h m i e g e l o w .  Leczenie zw ężeń krtani i t c h a ­
w i c y  drenem na stałe z p rz y m o c o w a n ie m  po przeczno-  
krtaniow em . (Archiw Frankla, toni X X V , str. 512). Jako 
materyał do zostawienia na stałe przez dłuższy czas w celu 
usunięcia zwężenia zaleca autor dren (oddawna już na rurce 
spiralnej używany przez Pieniążka), jak  najgrubszy, a o s'wietle 
jak  najszerszem, który ma tę zaletę, iż tkankę bliznowatą do­
prowadza do zaniku, a nie przeszkadza tworzeniu się wyściółki 
nabłonkowej. Dren musi być odpowiedniej długości, by 
w obu kierunkach na długos'ć przechodził dokładnie miej­
sce zwężone, a w każdym razie nie powinien za wysoko 
wystawać z krtani, by pokarmy przy przełykaniu nie w pa­
dały do drenu, względnie do tchawicy. Założony dren po 
rozcięciu krtani względnie i tchawicy i usunięciu części 
zwężających światło krtani czy tchawicy, przymocowuje 
autor drutem srebrnym, przeprowadzonym na poprzek przez 
krtań i zostawia najczęściej chorego bez kaniuli, lub też 
umieszcza kaniulę daleko poniżej okolicy zwężenia. Dren, 
w ten sposób poprzecznym sposobem krtaniowym przymo­
cowany, pozostaje długi czas. ewentualnie przez kilka mie 
sięcy, a gdy po usunięciu drenu, zwężenie okazuje się jesz­
cze niedostatecznie rozszerzone, zakładamy dren ponownie, 
przymocowując go w ten sam sposób, aż do trwałego usu­
nięcia zwężenia. A. B.

G r a b o w e r .  P r z y c z y n e k  kliniczny do czynności  
m ięśnia ta< c z o w o -o b r ą c z k o w e g o .  (Archiw Frankla, tom
X X V , str. 479). Zjawisko doświadczalne, iż po przecięciu 
nerwu zwrotnego struna głosowa z pozycyi pośredniej prze­
chodzi na pewien cząs do pozycyi środkowej, przemawia­
jące za przykurczeniem mięśnia tarczowo - obrączkowego 
(thyreocricoideus), stwierdził autor w dwóch przypadkach 
klinicznie z okazyi przecięcia nerwu zwrotnego przy wy­
łuszczeniu wola. Inny przypadek z przyczyny ucisku przez 
wól, gdzie początkowo istniejące z jednej a potem z dru­
giej strony zupełne porażenie nerwu zwrotnego przeszło po 
usunięciu ucisku w trwałe porażenie obustronne rozwiera- 
cza, zachęcił autora do zalecenia przecięcia po jednej stro­
nie gałązki mchowej nerwu krtaniowego górnego. Skutek 1 
co do rozszerzenia szpary głośniowej, a przemawiający za 
przykurczeniem wspomnianego mięśnia, był tak znaczny, 
iż w przypadku tym usunąć było można kaniulę, gdyż od­
dech przy zastosowaniu się do mniejszej ilości powietrza 
był wystarczający i głos nie ucierpiał. Przypadek Grabo- 
wera powinien znaleźć naśladowcę, któryby przy obustron- 
nem porażeniu rozwieracza spróbował przecięcia ruchowej 
gałązki nerwu krtaniowego górnego jednej strony, by cho­
rego uwolnić od noszenia kaniuli, względnie spróbować tej 
nowej drogi, aby zapobiedz wykonaniu z konieczności 
przecięcia tchawicy. W iemy, iż próby uzyskania rozszerze­
nia szpary głośniowej w przypadku obustronnego poraże­
nia rozwieracza przez wycięcie jednej ze strun głosowych 
nie wystarczały, bv uwolnić chorego od noszenia kaniuli.

A. B.

Prof. N i k i t i n .  W y r o ś le  adenoidalne, w s k a z a n ia  
i s p o s o b y  ich usunięcia, p o w ik ła n ia  w  czasie o p eracyi.
(Prakt. Wracz 1 9 1 1 .  Nr 33 — 35). Autor operuje zwykle ły ­
żeczką Bekmana, kończąc operacyę kleszczami Steina naj­
częściej bez żadnego znieczulenia; czasem tylko stosuje 
znieczulenie miejscowe, a bardzo rzadko (u małych dzieci) 
odurzenie brom-etylowe. Co się tyczy wskazań do opera 
cyi, to zdaniem N. operacya jest wskazana, skoro tylko 
stwierdzi się obecność wyrośli, bezwarunkowo konieczna 
zaś jest, jeżeli się spostrzega u dziecka jakiekolwiek oznaki 
choroby uszu. Przypadki wyleczenia bez operacyi spostrzega 
się tylko u starszych dzieci w wieku blizkim pokwitania, 
kiedy i rozmiary jam y nosowogardłowej zwiększają się. N. 
wykonał 1900 operacyi i ani razu nie spostrzegał ważnych 
powikłań; stan gorączkowy trwa zwykle po operacyi 1 —2 
dni i bywa nie wyższy ponad 38°. Zapalenie ucha środ­
kowego powinno być uważane za następstwo przemywa­
nia jam y nosowogardłowej rozczynaini wodnymi. N. takiego

powikłania nie spostrzegał ani razu, być może dlatego, że 
nie stosował przemywam Dość często bywa gorączka z po­
wodu mieszkowego zapalenia migdałków, które widocznie 
rozwijało się, jako następstwo zakażenia pola operacyjnego; 
również tem się tłómaczy pooperacyjne skrzywienie szyi. 
Na 1936 przypadków wyrośli adenoidalnych, operowanych 
w poliklinice autora, ani razu nie spostrzegano znacznego 
krwotoku, lekki stan gorączkowy był w g°f0, lekkie zapa­
lenie mieszkowe migdałków w 4% , nawroty w 2 °/0

T. Makowski.

S p ra w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y ch .

W y d z i a ł  lek arsk i T o w a r z y s t w a  P rz y jac ió ł  Nauk  

w  Poznaniu

Zebranie z dnia 22. IX . 1911 r.

1) Wiceprezes kol. h a z a r e w i c z  wita kolegów po 
wakacyach i wyraża nadzieję, że w zimowem półroczu 
z większą gorliwością podejmą prace Wydziału, tem wię­
cej, że Zjazd lekarski w Krakowie dodał nowej otuchy, no­
wego bodz'ca do pracy. Wspomina zmarłych kolegów ś. p. 
Dr Karczewskiego z Kowanówka i Dr Robowskiego z Czer­
niejewa, których pamięć uczczono przez powstanie. Podnosi 
dalej zasługi ś. p. Dr Stella-Sawickiego i przedstawia Pa­
miętnik Zjazdu lekarzy prowincyonalnych w Łodzi.

2) Kol. G a n t k o w s k i  zdaje sprawę z ostatniego Z ja­
zdu lekarzy i przyrodników w Krakowie. Mimo niektórych 
dysonansów, jak  np. usunięcia sekcyi dermatologicznej, Zjazd 
pozostawił wrażenie nader podniosłe. Także W ystawa bal­
neologiczna pokazała nam, jakie bogactwo tkwi w naszej 
ziemi. Zebranie dziękuje prelegentowi, kol. Święcicki całemu 
komitetowi miejscowemu za umiejętne przygotowanie wy­
cieczki wielkopolskich kolegów na Zjazd.

3) Po omówieniu pewnej sprawy koleżeńskiej, postana­
wia zebranie wybrać do Izby lekarskiej tych samych człon­
ków. Walne zebranie naznacza się na koniec października, 
wiadomość zaś, podaną przez kol. Mieczkowskiego, że na 
zebranie to gotów przybyć Prof. Kryński z Warszawy, W y­
dział przyjmuje z radością.

Poruczoną przez kol. Jarnatowskiego sprawę zwraca­
nia kosztów' podróży delegatom Wydziału na Zjazdy i t. p. 
postanowiono na wniosek kol. Karwowskiego uregulować 
w ten sposób, że się podwyższy wkładkę członków W y­
działu. by mieć odpowiednie fundusze, a nie ściągać kosztów 
w poszczególnych przypadkach.

3) Kol. Ł a z a r e w i c z  przedstawia w y c i ą g  z p r z y ­
sadki,  który stosował p rz y  osłabieniu b ó ló w  p o ro d o w y ch  
z nadzwyczajnym skutkiem. Lek ten pierwszy u kobiet sto­
sował Plofbauer w Królewcu.

5) Kol. K a r w o w s k i  ofiaruje w  imieniu Tow. higie­
nicznego bibliotece Wydziału 18 tomów czasopism lekar­
skich, które otrzymał dla Tow. higienicznego od brata 
zmarłego kolegi ś. p. Koniecznego.

6) Kol. Ś w i ę c i c k i  zapytuje o zapatrywanie kole­
gów, czy można zalecić jednemu z kolegów osiedlenie się 
w wodach Alt-Heide na Śląsku. Z dyskusyi wynika, że 
wody te mają wielką przyszłość, a zdrowe powietrze każe 
je  wyżej stawiać od Kudowy. Dr Adam Karwowski.
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Zmarł jeden z ostatnich lekarzy polskich, którzy byli nie­
tylko świadkami, ale i uczestnikami ostatniego wielkiego naro­
dowego porywu. Wielu pozostawiła ta epoka rozbitków i wy­
kolejonych; ale wielu też zahartowała duchowo, i ci, jakby z niej 
czerpiąc niegasnący zapał, jakby chcąc innym sposobem przy­
gotować tę przyszłość, której nie zdołali wywalczyć orężnie, 
przez całe późniejsze życie przodowali społeczeństwu pracowito­
ścią, wytrwałością i gorliwą służbą dla kraju. Takim też był 
ś. p. Opolski i dlatego otaczała go nietylko aureola bohater­
stwa lat młodych, ale cześć i głęboki szacunek, które sobie zdo­
był wraz z wielką popularnością wśród najszerszych sfer mie­
szkańców Lwowa.

Przez życie zrazu ciężko przyszło mu się przebijać. Uro­
dzony w Ustrzykach, jako syn nizkiego urzędnika, obarczonego 
jedenaściorgiem dzieci, musiał ś. p. Opolski od lat już chłopię­
cych sam zdobywać środki na swe utrzymanie i wykształcenie. 
Ale żelazna jego wola zdołała pokonać wszelkie przeszkody; 
lekcyami zarabiał w szkołach na książki i zeszyty, dla rozpoczę­
cia studyów lekarskich w Wiedniu przymierał z głodu, mieszkał 
kątem wśród czeladzi rzemieślniczej. Ze środka studyów w tak 
trudnych warunkach, wyrwało go hasło powstania 1863 r. Zrazu 
działał jako setnik organizacyi werbowniczej pod naczelnictwem 
Kurowskiego, potem, na trzecim kursie kliniki chirurgicznej, 
mianowany przez rząd narodowy lekarzem poiowym, pospieszył 
na pole walki; uczestniczył w 14 potyczkach (pod Igołomią, Pa- 
nasówką, Batorzem, Chełmem, Mali nówką, w Nowych Stawach, 
Szwajcarach, Momstach i i.) pod dowództwem Tatery (Tańskiego), 
Ćwieka (Cieszkowskiego), Lelewela (Borelowskiego), który na 
jego ręku skonał wśród bitwy pod Batorzem. Po upadku powsta­
nia kontynuował ś. p. Opolski studya w Krakowie, gdzie przez 
lat kilka był asystentem przy katedrze botaniki, a w r. 1867 uzy­

skał dyplom doktorski na Wydziale lekarskim. W r. 1868 został 
lekarzem pomocniczym w krajowym szpitalu powszechnym we 
Lwowie, a już w 4 lata później, odznaczywszy się zdolnościami 
i wiedzą, otrzymał stanowisko prymaryusza oddziału chorób we­
wnętrznych. Na stanowisku tem pracował nieznużenie przez lal 
37, przez długi czas dzierżąc wśród lekarzy chorób wewnętrznych 
we Lwowie miejsce naczelne i ciesząc się niezmierną wziętością 
i zaufaniem chorych. Na oddziale jego wykształcił się pod jego 
okiem liczny szereg dzielnych specyalisców. W r. 1910 ustąpił 
ze stanowiska prymaryusza, uroczyście żegnany przez towarzy­
szy pracy.

Wśród kolegów miał mir powszechny i przez długi szereg 
lat wybierany był wiceprezesem Rady zawiadowczej Towarzy­
stwa lekarzy galicyjskich. Na szerszem polu pracował w Krajo­
wej Radzie Zdrowia, do której wcześnie powołany, piastował 
urząd jej członka przez lat 32; w wielu sprawach sanitarnych 
zasięgał jego zdania Wydział krajowy, powołując go do licznych 
ankiet i komisyi, wysyłając kilkakrotnie zagranicę dla poczynie- 
nia studyów i badań.

Działalność piśmiennicza ś. p. Opolskiego dotyczyła dwu 
głównie gałęzi: medycyny wewnętrznej i higieny publicznej. 
W pierwszym z tych zakresów, nie porzucając pióra nawet 
w ostatnich latach życia, ogłosił m. i.: »Opis przypadku śpiączki 
długotrwałej* (Przegląd lekarski 1880), »W sprawie leczenia gru­
źlicy* (Przegląd lekarski 1890), »Studyum o upuście krwi przy 
zapaleniu płuc* (Tygodnik lek. 1906), »Przypadek ołowicy* 
(tamże 1907), »Skaza krwotoczna* (tamże 1908), »Myokerosis 
angiotica haemorrhagica, nowa postać skazy krwotocznej* (tamże 
1909); w zakresie higieny publicznej zaś publikował swe refe­
raty, przedstawione Kraj. Radzie Zdrowia, m. i. kilka rozpraw 
dotyczących usuwania nieczystości (Dwutygodnik med. publ. 
1878) i w sprawie budowy schroniska dla 500 umysłowo cho­
rych (Przegląd lekarski 1902).

Zmarł 1  grudnia Li. r., żegnany powszechnym żalem, któ­
rego wyrazem był olbrzymi kondukt żałobny i serdeczne prze­
mówienia pogrzebowe: p. Bronisława Dulęby od starych towa-

'M *

Wprowadzony do lecznictwa przez Prof. Sahliego, zawiera czynne składniki 
makowca w  rozpuszczalnej w  wodzie postaci.
p a n t o p o n “Roche'' wybitnie z azn aczył się w  MEDYCYNIE WEWNĘTRZNEJ 
jak o o g ó ln ie  k o j ą c y  u ś m i e r z a ją c y  ś r o d e k  w  c h o r o b a c h  p r z e w o d u  p o k a r ­
m ow ego i n a r z ą d ó w  odd ech ow ych . .
PANTOPON "Roche zdobył sobie uznanie również w  C H IR U R G JI 1 G INEKO LO G JI 
ja k o  n a r k o t y k  s k u te c z n y , z a s t ę p u ją c y  inne w zie w n e  n a r k o t y k i,  
i z u p e łn ie  w o ln y  o d  d z ia ła ń  u b o c z n y c h .

A l e  zaró w n o  w  P S Y C H I A T R I I  s ą d z o n e m  j e s t  PANTOPONOwi “Roche" 
o d e g r a ć  r o lę  w y b it n ą  w  z w a lc z a n iu  s ta n ó w  p r z y g n ę b ie n ia . -  •**
Z a ró w n o  W O W T U J F Z t n e  j a k o t e ż  p o d s k ó r n e  s t o s o w a n i e  - J 
PA N TO PO N  "Roche" u m o ż liw ia ją  n a d e r  o b s z e r n e  w s k a z a n ia  -
l e c z n i c z e .  c e n a :

P A N T O P O N  "Roche" w  c zys te j  postaci 
P A N T O P O N  R U R K I "Roche" po 0,02gr.

o r v o i n g l n e  p u d e r k a  p o  3  s z t  6 s z t .  * 3 szt .
K K.1SO K .3 .. . K .5 . .

P A N T O P O N - P A S T Y L K I ” Roche" p o  0 , 0 ) g r  
w  o r y g i n a l n y c h  f l a k o n i k a c h  3 2 0  s z t u k  K . 1 . 5 0

P A N T O P O N - K R O P L E  "Roche" 2%
w oryg ina lnym Orunafnym kroplomierzu 3 lOccin.K.1,75

S PO SÓ B UŻYCIA .
O .O ł '  0 , 0 4  g r

P A N T O P O N  ‘ R o c h e "  
p r o  d o s .

p*hro!'

Q-- !̂f.!yi . •: j^Arr^CĄ.Jt Sz«vąJca-rrJsr)qrW|.'E.D'E -Nipu. nogasseil
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rzyszy broni, Prof. dr Sieradzkiego od Towarzystw lekarskich 
i prym. Dr Widolda Ziembickiego imieniem szpitala lwowskiego. 

Cześć Jego pamięci!

Wiadomości bieżące.

K ra k ó w . Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d. 
6. XII. b. r. posiedzenie, na którem Dr Radwańska przedstawiła 
preparat operacyjny z kliniki położn., Dr Warzeszkiewicz pre­
parat z kliniki chir., a Prof. Gliński i Prof. Ciechanowski przed 
stawili okazy anatomopatologiczne. Prof. Cybulski i Dr Surzycki 
przedstawili rzecz p. Ł: >Objawy elektrokardyograficzne przy peri- 
carditiś exsudativa«, a Dr Janiszewski przemawiał w sprawie 
udziału lekarzy w komisyi państwowej dla reformy administracyi. 
W dyskusyach zabierali głos Dr Blassberg, Prof. Ciechanowski, 
Prof. Gliński i Dr Jendl-Sausenhofen.

— Dyplom doktorski uzyskali pp. Ludwik Janczarski, ro­
dem z Józówki w Rosyi i Zygmunt Aleksander Schinzel ze 
Słupca w Król. polskiem.

— Wiadomość o postępach budowy krajowego zakładu 
dla umysłowo chorych w Kobierzynie pod Krakowem, podana 
w poprzednim numerze, wymaga w kilku szczegółach uzupełnie­
nia i sprostowania. Z 40 budynków zakładowych, rozpoczętych 
w r. z., połowa jest już pod dachem, nadto wykonano większość 
robót melioracyjnych, odpływy deszczowe, użytkowe, dreny i ka­
nał przechodowy na przeprowadzenie rur wodociągu, ogrzewa­
nia centralnego i przewodów elektrycznych. W roku przyszłym 
ukończone zostaną roboty murarskie i wykończenie -wewnętrzne 
budynków w tym roku rozpoczętych i staną 4 niezaczęte jesz­
cze gmachy (kuchnie, pralnie, kaplica i dom zabaw), dalej wyko­
nane zostaną urządzenia mechaniczne, ogrzewanie centralne, wo­
dociągi, wentylacya, kolejki, zbudowany zostanie dojazdowy tor 
kolejowy i drogi wewnętrzne, oraz założony zostanie ogród.

Podana przez dzienniki wiadomość o rzekomym wydatku 
14 milionów koron jest z gruntu błędna; w rzeczywistości z uchwa­
lonych przez Sejm 7 milionów nie wydano jeszcze nawet 2j^i mi­
liona i gdyby nawet kosztorys został o dziesiątą część przekro­
czony (co jest nieprawdopodobne), to koszt jednego łóżka wy­
niesie niewiele więcej, niż w nowym szpitalu zakaźnym we Lwo­
wie, chociaż grunt pod ten szpital ofiarowało miasto bezpłatnie, 
a pod zakład kobierzyński musiano grunt zakupić i chociaż w Ko­
bierzynie będzie szereg budowli takich, jak folwark, dom zabaw 
dla chorych i t. p.

— Oddawna nie pojawiło się w naszem piśmiennictwie 
żadne dziełko oryginalne o pielęgnowaniu chorych. Obecnie, jak 
dowiadujemy się»z dzienników, wyszła nakładem lwowskiej księ­
garni Gubrynowicza i Schmidta książka Dr Józefa Starzewskiego,

dyrektora szpitala lwowskiego p. t.: ^Pielęgnowanie chorych« 
(stron XX IV  i 283).

— ^Biblioteka słuchaczów medycyny Wszechnicy lwow­
skiej* liczyła w r. 1910/11 (ósmym swego istnienia) 3 członków 
założycieli, 15 wspierających i 210 zwyczajnych, miała 1877'44 k 
dochodu i 571'48 k. funduszu żelaznego, 1804 dzieł i roczników 
czasopism lekarskich, z których wypożyczono 371. Urządzono 6 
>luźnych odczytów z dziedziny higieny*, które wygłosili profe­
sorowie i docenci Wydziału lekarskiego, oraz repetitorya dla 
studentów z fizyki, anatomii i fizyologii.

— Księgozbiór po ś. p. Dr Justynie Karlińskim jest za 
bardzo nizką cenę do nabycia. Wiadomość w Redakcyi »Prze- 
glądu lekarskiego* (Collegium medicum).

W a r s z a w a .  Towarzystwo naukowe warszawskie otrzymuje 
w dalszym ciągu obfite dary, poczęści z przeznaczeniem na In­
stytut biologiczny. I tak p. Stanisława Kropiwnicka ofiarowała
10,000 rubli, jako dar im. ś. p. Witolda Kropiwnickiego, p. Wł. 
Kiślański 1000 rb., doc. Dr Janowski 150 rb. na wydawnictwa 
Wydziału III, Dr Dmochowski mikroskop Zeissa, a Dr Zurakow- 
ski mikroskop Hartnacka. Ogółem dary dochodzą już do kwoty 
ćwierć miliona rubli.

Z różnych stron. Dr E. F. Fronczak, naczelny lekarz 
m. Buffalo, został po ukończeniu dwuletniego okresu urzędo­
wania, ponownie na lat pięć wybrany na to stano‘wisko.

1272 uczniów szkół średnich w Austryi badał Wolfer 
pod względem stanu uzębienia i znalazł wprost przerażające sto­
sunki, bo prawie każdy uczeń miał zęby zepsute. Również i inni 
badacze znaleźli u dzieci szkolnych uzębienie w bardzo złym 
stanie, np. na Węgrzech 87°/0, w Niemczech 98°/0, w Szwajca- 
ryi 94°/o. Wolfer proponuje, by walczyć z tem złem w szkołach, 
a prócz tego i w wojsku, pouczając odpowiednio żołnierzy, da­
jąc im szczoteczki i proszek do zębów, a co główna, badając 
uzębienie żołnierzy dwa razy rocznie i zepsute zęby plombując, 
a nie wyrywając, jak się to często obecnie czyni. Klęsk.

Mianowani : Asiystentem przy katedrze patologii w Kra­
kowie p. A. Maciesza.

Redaktor odpowiedzialny:

Prof. Dr S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w s k i.

Posiedzenie T o w a rz y s tw a  lek a rsk iego  k ra k o w sk ie g o  
odbędzie się we środę d. 1 3 .  g ru d n ia  1 9 1 1  o godzinie 6 wieczór  
w domu T o w a rz y s tw a  (Radziwiłlowska 4). Na porządku dzien­
nym: 1) Dr P a r t u  r i er  z Paryża (jako gość): O zdrojowiskach 
francuskich i niemieckich. 2) Wybory Zarządu Towarzystwa na 
rok 1912.

N a j l e p s z e  s k u tk i  w  n ie ż y t a c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o ­
te ż  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

P r o s p e k ty  r o z s y ła  na ż ą d a n ie  B ru n n e n - U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r ł  
boi K a r l s b a d  lub też G e n e r a ln a  r e p r e z e n t a c y a  dla  G a l ic y i  i B u k o ­

w in y ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  48. L w ó w ,  S y k s t u s k a  3 1 .

N  GORZKA WODA NATURALNA w

^ • £ P S 2 v  5 ? R n n r i f  r . 7 . Y S Z C l ^’SZY ŚRODEK CZYSi

ANDREAS 8AXLEHNER NA KAŻDEJ
ETYKIECIE.

Dr Piotr Goering
o r d y n u j e  j a k  d a w n i e j  302  

Bazar Mandria (poczta) I. p.
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Krewel & C“ Chem. Fabrik KÓlfla. Rh.
Zastępca na Austro-W ęgry: M . K R I S ,  K. K . Feld-Apotheke, Wien I, Stefansplatz

Pilulae Sanguinalis Krewel 
Liquor Sanguinalis Krewel

Niedokrewność, błędnica, 
amenorrhoe.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Kreosot

a 0,005 g  i 0 , 10  g  K r e o s o t  
sk ro fu lo za ,  

u t a jo n a  gruź lica .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Guajocol carbon.

a  0,05 g  i 0 , 10  g  G u a ja c o l  car. 
S k r o fu lo z a .  u ta jo n a  gruź lica ,  

ph t is is  incipiens.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Natrio cinnamylico

z 0 ,0 1  g  N atr .  c in n a in y l ie u m  
S k r o fu lo z a ,  g r u ź l ic a  

ph th is is  incipiens.

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Arsen.

z a w i e r a  0,02°/o A c id .  arsenie.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. acid. arsenicos.

z 0,0006 g.  A c id .  a rsen icos .  
H is te ry a ,  n e u r a s ta n ia ,  i k ro-  
fu loza ,  acne ,  w y r z u t y  skórne .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Jodo

z 0,004 g  Jo d .  pur. 
B łęd n ica ,  n ied ok rew n o ść ,  

lues,  sk ro fu lo za .

Pilulae Sanguinalis 
c. Acid. vanadinico

z 0,001  g  A c id .  v a n a d im c u m  
B łę d n ic a ,  b ia ła c z k a ,  s t a n y  

such o m icz e ,  dusznica .

Sanguinal Krewel
i jego połączenia

w postaci stałych, w żołądku łatwo rozpadających się 
ocukrzonych pigułek a 100 sztuk, jakoteż w postaci 

liguor a 300 gr w oryg. flaszkach.

Uważać zawsze na oryg. markę k re w e l!

Przed bezwartościowemi, umyślnie podobnie brzmią- 
cemi naśladownictwami innego pochodzenia

=  należy najwyraźniej przestrzedz. =

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Ichtyol

z 0,05 g  Io h tyo la m m o n  
N ieb yty  m acicyr, metritis,  

Ieukorrhoe.

Liquor Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino 

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Lecithino

z 0,025 g  Lecithin 
S t a n y  w y c z e rp a n ia ,  ozdro- 
w ien ie ,  c ię ż k a  nied o k re w n o ś ć  

i błędnica.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
c. Chinin, hydrochloric.

z 0,05 g  Chinin,  hydijochloric. 
N e r w o w o ś ć ,  n e u ra s te n ia  na 
tle b ledniczem , s ta n y  o s ła ­

bienia.

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Extracto Rhei

S t a n y  blednie,ze r o z p o c z y ­
n a ją c e  się  a ton ią  n a r z ą d ó w  

tra w ie n ia .

Pilulae Sanguinalis Krewel 
cum Malto

Z n a k o m ity  ś ro d e k  w z m a c n ia ­
ją c y  dla. p r a k ty k i  dziecięcej,  
d o s k o n a ły  p r z y  b łę d n ic y  d«ie- 

cięcej. 1 3

Liquor Sanguinalis Krewel 
c. Ol. Jecoris Aselli

S m a c z n a ,  d o s k o n a le  zn o sz o ­
na  e m u lz y a  t ran u  r y b ie g o  
o sw o is te m  d z ia łan iu  u  dzieci 
sk ro fu l icz n y ch  i o s ła b io n yc h  

ch oro b a .

Panom lekarzom na życzenie piśmiennictwo i próbki bezpłatnie i opłatnie.

P r z e t m o r y

Sanguinalowe
s ą  t o  p r z e t w o r y  ż e l a z a  k r w i ,  k t ó ­

r e  w s k u t e k  s k ł a d u  d o s t o s o w a n e g o  

d o  k r w i  z d r o w e j  o d z n a c z a j ą  s i ę  

p r z e z  s z y b k i e ,  p e w n e  i  d ł u g o t r w a ­

l e  d z i a ł a n i e ,  j a k o t e ż  p r z e z  n a d ­

z w y c z a j n y  d o b r y  s m a k .  N a w e t  

p r z y  n a j d ł u ż s z e m  u ż y w a n i u  n i e  

p o c i ą g a j ą  z a  s o b ą  ż a d n y c h  n i e ­

k o r z y s t n y c h  d z i a ł a ń  u b o c z n y c h ,  

n a t o m i a s t  p o b u d z a j ą  s i l n i e  a p e ­

t y t  i  t r a w i e n i e ,  p o p r a w i a j ą  s z y b ­

k o  o b r a z  k r w i ,  p o d n o s z ą  w a g ę  

c i a ł a  i  u s u w a j ą  s z y b k o  w s z e l k i e  

d o l e g l i w o ś c i  n i e d o k r e w n o ś c i  i  b ł ę ­

d n i c y  i  s t a n ó w  p o k r e w n y c h .
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f  f  nadzwyczaj sm aczny, płynny przetwór  
Rg hemoglobino wy, n i e s z k o d l i w y  dla zę-  
Li bów, pobudzający a p e t y t ,  znakomicie  
wŁ w y p r ó b o w a n y  przy
^  liedokrwistości i ogólnem osłabieniu.

7 9  Ro k istnienia. 7 9  Rok istnienia.

Mjt o wypróbowanem działaniu przy
lii neurastenii i innych chorobach n e rw o -
M  vych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  
U l  i krzywicy. 236

ze tw ór gw ftjflkolow o-hem oglobinow y polecan y przez le k a rz y  p rzy  S C h o r Z f t *  
l a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n l a ,  g ru źlicy  p łuc, n ieżycie płuc, zapaleniu  

oskrzeli, krztuścu i skrofu lozie .

=  P ró b k i i p iś m ie n n ic tw o  b e z p ła tn ie .  —

bki Lecifchin-Perdynam in ty lk o  aa obliczeniem  kosztów  przez m iejsce w y ­
robu d la  A u stro -W ęgier.

.Mr.Catni IIóRaupenstrauckem Apołheker
Ą: Wien n/1 Casteliezgasse 2 ; *

G A Z E T A  P O L S K A
w y c h o d z i  p o d  k i e r u n k i e m  R .  D m o w s k ie g o .

O d  N o w e g o  R o k u  z o s t a j e  zn aczn ie  pow iększona, 
p r z y  j e d n o c z e s n e m  [ w p r o w a d z e n i u  u l e p s z e ń  

w e w n ę t r z n y c h .

- A  O ^  I — i ,  s t a w ia  sob ie  z a  cel s tać  się  m ożli-  
J  l A G l d  I ‘  IV. V Ć l  w ie  p e łn y m  w y r a z e m  po l i ty k i  na- 

ro d ę iv e j ,  ż y c ia  p o ls k ie g o  i m y ś l i  po lsk ie j  w e  w s z y s t k ic h  dz iedzinach .

W dziale literatury w s z o r z ę d n e j  w a rto ś c i .

G A Z E C I E  P O L S K I E J  p r z y rz e k l i  n a jn o w s z e  u t w o r y  s w e g o  p ió ra

Henryk Sienkiewicz, Jan Kasprowicz, llilł. St. Reymont i w i e l u  i n n y c h .
P o m im o  z m ia n  i u lep szeń ,  c en a  G azety Po lsk ie j p o z o s ta je  bez zmiany

a m ia n o w ic ie :

roczn . półr. k w a rt . m ies.

w  W a r s z a w i e  . , . . . rb. 9 6 0  P 8 0  2 A 0  0'80
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . » 12’—  6 — 3 ' — —
za g r a n i c ą ............................. » 18 -—  9 '— 4 5 0  —

z m ia n a  a d re s u  20 kop. 189

W ia d o m o śc i  d o ty c z ą c e  handlu zbożem i produktami rolnymi, b ę ­
dzie p o d a w a ć G A Z E y i E  W O L S K I E J  „Biuro Kooperacyi RoInej“ .

A d r e s  R e d a k c y i :  Boduena 5. A d r e s  ń d m i n i s t r a c y i - W arecka 14.
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Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
w Radomyśla Wielkim poleca własne przetwory: 

\am phcnol Prof. D ra  Chtumslyy’cgo. tzy“ V"y
ró ż y ,  r o p o w ic a c h ,  ro p n ia k a c h ,  c z y r a k a c h ,  p rz e to k a c h  g r u ź l i c z y c h  i t. p. C e n a  f laszk i  K,or. 2 -— .

P v I  ■ i  m n r l i r  [ V ]  :?■ I  i  ■ I  - n  Pilulae natr. arsenie, comp. K a ż d a  p i g u łk a  z a w i e r a :
I  B I L I I C U Z  i  I f l l l l l f l .  N atr .  arsenie .  0.0005 F e r r .  protokol .  0.05. Chinin .
h y d r .- C a ic .  g ly c e r in .  p h o sph o r .  E x t r .  C o lae  spis.  a a  0.03. E x tr .  n u c is  v o m  0.005. P u lv i s  rhei q. s. P ig u łk i  

j  te s ą  o toczone c u k r e m .  C e n a  za  f l a k o n  o 1 0 0  p ig .  K o r .  P — . W y d a j e  s ię  je d y n ie  n a  prz e p is  le k a rsk i .

Fcrrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w  działalności identyczny z syr. Fellowa, Dra Eggera  itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  p r z y p a d k a c h  n ie d o k re w n o śc i ,  w  c ie rp ie n ia c h  n a r z ą d u  n e r w o w e g o ,  k r z y w ic y ,  ne urastan i i ,  itp. 
Z a w i e r a :  Żelazo,  m a n g a n ,  w a p ie ń ,  potas,  chin inę,  fos for,  s t ry c h n in ę ,  icwas i sole p o d fo s fo ro w e  r o z p u sz c z o n e  w  s y rup ie .  
S k ła d  c h e m ic z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f la szce .  F c r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  się  je d y n ie  w  a p te k a c h  n a  p r z e p is  le k a rs k i .  C e n a  
z a  f la k o n  K o r .  2' — . S p o s ó b  u ż y c i a :  2  — 3  r a z y  dz ien n ie  ły ż e c z k ę  od k a w y  w  V4 s z k la n k i  w o d y .  Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h .
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Sapom cnthol. (M aść Sapom entholow a). 207

Z a w i e r a  c ia ła  lotne j a k :  Olejki  e te ry c z n e ,  k a m fo r ę ,  a m o n ia k ,  a lkohol,  m entol itp., k tó re  p r z e t r a w ia n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y ­
n a c h  p a r o w y c h  z m y d łe m ,  d a ją  je d n o l i tą  m a sę ,  ł a tw o ,  do k ła d n ie  w c ie ra ln ą .  W  u ż y c iu  p r z y je m n y ,  o m iłe j  w o n i .  Działa 
znakomicie w  bólach gośćcowych różnych postaci, o so b l iw ie  w  g o ść c u  m ię ś n io w y m ,  p o strza le ,  r w ie  k u ls z o w e j ,  n e r w o ­
b ó lach  itp. W  d z iB a n iu  s z y b k i  i często  p e w n y  n a w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  inn e  leki s k u tk u  n ie  w y w i e r a ł y .  S k u te c z n o ś ć  
S a p o n  en th o lu  s t w ie r d z a ją  l icz n e  p o ś w i a d c z e n ia  le k a rs k ie ,  ja k o te ż  b a d a n ia ,  w y k o n a n e  n a  k lin ice  w ie d e ń s k ie j  n a  o dd z ie le  III. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  O d p o w ie d n ie  części  c ia ła  n a c ie r a  się  s ilnie, p o c z e m  o w i j a  w a t ą  lu b  f lan e lą .  Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a p t e ­
k a c h ,  po  cenie  z a  m a ł y  s ło ik  K o r .  1 '4 0 ,  z a  d u ż y  K or .  5-— . T y l k o  w  o r y g in a l n y c h  s ło ik ach .  D o z w o lo n y  w  c e s a r s tw ie  

r o s y j sk ie m  p rz e z  z a tw ie rd z e n ie  R a d y  L e k a r s k ie j  i M in iste ry u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  P e te r sb u r g u .

Pow yższe przetw ory są do nabycia we w szystkich  aptekach. —  Główny skład w  aptece WP. Konstantego W iszniew skiego w  Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściw ego, przepisując, używać zawsze formułki: o r i g i n a l .  M a t u l a .
N a z w y ,  m a r k a ,  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  zastrzeż on e .  B ro sz o  j  p r ó b k i  d la  P a n ó w  L e k a r z y  d a r m o  i op ła tn ic  p r z e ­
s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  fa r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R a d o m y ś l u  W i e l k i m .
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B a d an ia  nad w y s tę p o w a n ie m  cy lindrury i  
w ś r ó d  leczen ia  rtęc ią

P od a!

Prof. Dr W ł a d y s ł a w  Reiss.

(Ciąg dalszy).

Przystępując do należytej oceny wniosków, wysnu­
wanych z podobnego zestawienia całego szeregu przypad­
ków, badanych w kierunku cylindruryi od początku do 
końca leczenia, należy sobie niewątpliwie zdać sprawę 
z tego, czy wałeczki nie pojawiają się przynajmniej od 
czasu do czasu u 1 u d z i z u p e ł n i e  z d r o w y c h ,  a powtóre, 
czy cylindrurya małego stopnia nie bywa wywołana przez 
s a m ą  s p r a w ę  c h o r o b o w ą  t. j. k i ł ę  w rozmaitych jej 
okresach, szczególniej wczesnych, i to naturalnie tam, gdzie 
niema mowy o ldłowem schorzeniu nerek, występującem 
ws'ród białkomoczu i całego szeregu objawów sprawom tym 
towarzyszących ?

Co do pierwszej częs'ci pytania, dotyczącej tak . zwa­
nej cylindruryi fizyologicznej, mógłbym na podstawie ba­
dań własnych twierdzić, że jakkolwiek ona istnieje, to jest 
tak minimalna i rzadka, że w ocenie badań, przepro­
wadzanych na większym m ateryale, nie może. wchodzić 
zupełnie w rachubę. Badając osady moczu przed roz­
poczęciem leczenia i to u ludzi, którzy poprzednio ni­
gdy rtęcią nie byli leczeni i zresztą zupełnie zdrowych, 
miałem sposobność przekonać s ię , że w bardzo tylko 
nielicznych przypadkach spostrzegać można wałeczki szkli­
ste, i to tak skąpe, że przeszukując całe szeregi prepa­
ratów, zaledwie jeden lub dwa wałeczki naliczyć można. 
W przeważnej liczbie badanych osadów u ludzi zdrowych, 
szczególnie młodych, nie spostrzegano wałeczków wcale, 
mimo, że osady były centryfugowane. W  pięciu przypad­
kach na dwadzieścia pięć osadów, pochodzących od ludzi 
zdrowych, znalazłem bardzo skąpe wałeczku (po i — 2 w pre­
paracie), przyczem wyraźnie zaznaczyć należy, że w trzech 
z powyższych pięciu przypadków stwierdzono alkoholizm 
dosyć wysokiego stopnia. Do podobnego zdania dochodzi 
także Fischel (Ueber Sedimentuntersuchungen eiweissloser 
Harne bei therapeutischer Quecksilberapplikation 1907) i dla­
tego wnioski Klienebergera i Gentzena, podług których wa- 
łeczkomocz fizyologiczny ludzi niegorączkujących waha się

około 50% , wydają mi się niezrozumiałe; nie znajdujemy 
też potwierdzenia tych liczb nawet w przybliżeniu w całej 
odnoszącej się tu literaturze.

Co do odpowiedzi na drugie pytanie, to wynika z ba­
dań Fischla i Welandera, że cylindrurya we wczesnych okre­
sach kiły wogóle, i to bez względu na okres erupcyi, należy 
wprost do rzadkości. Z moich doświadczeń w tym kierunku 
wynika tosamo. Oto kilka liczb ze statystyki W elandera:

P i e r w s z a  s e r y  a.
Na 15 chorych w okresie pierwszej wysypki — u 2 cho­

rych bardzo nieliczne wałeczki.

Na 11 chorych z wysypką powrotną — u 1 chorego nie­
liczne wałeczki.

Na 13 chorych w okresie kiląkowym — u 2 chorych wa­
łeczki (u jednego z nich bardzo liczne).

Razem . 1 5 ’4°/o

D r u g a  s e r y a .

Na 46 chorych w okresie pierwszej wysypki — u 6 cho­
rych wynik dodatni.

Na 36 chorych z wysypką powrotną — u 5 chorych wy­
nik dodatni.

Na 15 chorych w okresie kiląkowym •— u 6 dość liczne 
wałeczki.

Razem . . 17'5°/o

Co do ilości wałeczków, to znaleziono w powyższych 
przypadkach u 7 chorych po jednym  wałeczku, u 4 cho­
rych po 2, u jednego 3, u 4 chorych po kilka, u jednego 
zaś tylko tu i ówdzie po wałeczku. W ostatnich pięciu 
przypadkach znaleziono również i ślad białka.

Z późniejszych statystycznych wykazów Welandera 
wynika, że jednak okres kilakowy usposabia nieco do wa- 
łeczkomoczu, chociaż w nieznacznym tylko stopniu. Dane 
te wysnuwać jednak można tylko z pewnem zastrzeżeniem, 
t. j. wprowadzając w ocenę wyłącznie przypadki zupełnie 
nieleczone, rtęć bowiem, stosowana w okresie kiląkowym 
często w dawkach większych, musi z natury rzeczy wpły­
wać na pojawienie się wałeczków w kile późnej. To samo
zastrzeżenie można by zrobić również i co do wieku cho­
rych; zważywszy bowiem, że kiła późna występuje z reguły 
w wieku późniejszym, nie będziemy się dziwić zbytnio 
częstszemu pojawianiu się wałeczków w tym okresie, o ile 
z badań naszych wynika, że wiek późniejszy wogóle do 
cylindruryi usposabia i że takie leczenie rtęciowe wywołuje 
cylindruryę o wiele łatwiej u starszych, aniżeli u młodszych.
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Ze względu więc na powyższe uwagi, możnaby zatem i owo 
wrzekome częstsze pojawianie się wałeczków w okresie ki- 
lakowym pomimo wyżej wymienionych liczb statystycznych 
odnieść jednak jeszcze przynajmniej w pewnej mierze do 
granic fizyologicznych.

W  ocenie krytycznej badań naszych w kierunku dzia­
łania rtęci na nerki nie mogą powyższe względy, dotyczące 
cylindruryi fizyologicznej, jak  również i cylindruryi zależnej 
od kiły jako od choroby konstytucyonalnej, poważnie wcho­
dzić w rachubę, i to nietylko z powodu minimalnej ich 
wartości w kierunku statystycznym. W zględy te nie mogą 
w badaniach naszych zaważyć na szali głównie dlatego, że 
badania te miały na celu przedewszystkiem stwierdzenie, 
czy rtęć w pewnych dawkach wywołuje cylindruryę wogóle 
i czy ta cylindrurya wzmaga się równolegle z powiększe­
niem dawki tego przetworu w rozmaitych metodach jej sto­
sowania. Przypadki, w których spostrzegano wałeczki choćby 
w skąpej ilości (naturalnie bez białkomoczu), służyły właśnie 
do stwierdzenia faktu, czy ilość tych elementów morfolo­
gicznych ulegać będzie powiększeniu pod wpływem rtęci 
i w jakim stopniu, przyczem spostrzeżono, że w każdym 
niemal przypadku ilość wałeczków zwiększała się nastę- 
powo, c o  z n i e w a l a ł o  b e z w a r u n k o w o  d o  p r z y p u s z ­
c z e n i a ,  że  o c y l i n d r u r y i  n a  t l e  k i ł o w e m  w wł a -  
ś c i w e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  m o w y  b y ć  n i e  m o ­
gł o.  Przypadki, w których przed rozpoczęciem leczenia 
stwierdzono choćby minimalną ilość białka, wyłączono z za­
kresu powyższych zestawień, jak  już wyżej wspomniałem 
w zupełności, o ile w tych przypadkach z jednej strony 
leczenie rtęcią musiało być przeprowadzane z wszelką ostro­
żnością, z drugiej zaś strony ścisła kontrola cylindruryi 
w tych warunkach stawała się utrudnioną lub niemożliwą.

Obserwacye przeprowadzano z uwzględnieniem po­
działu na cztery grupy:

i) Leczenie wcieraniami. 2) Leczenie wstrzykiwaniami 
przetworów nierozpuszczalnych (w naszych przypadkach 
wyłącznie Hydrarg. salicyl. 3) Leczenie wstrzykiwaniami 
przetworów rozpuszczalnych (w naszych przypadkach w y­
łącznie Hydrarg. succinimid.). 4) Leczenie wewnętrznem 
podawaniem przetworów rtęciowych (w naszych przypad­
kach Hydrarg. sozojodol., częściowo tylko Hydrarg. tannic. 
oxydul.). W kilku tylko przypadkach badano także mocz 
u chorych, leczonych drogą wziewań przez wprowadzanie 
maści rtęciowych do nosa sposobem Thalmanna; przypad­
ków tych nie wprowadzam tu jednak iako osobnej grupy, 
ponieważ liczba tych obserwacyi była bezwarunkowo za 
mała, aby mogła posłużyć do wyprowadzenia pewnych 
wniosków. Bardzo często, szczególnie u dzieci, używano le­
czenia plastrem rtęciowym, okładając nim naprzemian co­
raz to inne obszary powłok zewnętrznych; badanie moczu 
wykazywało wyniki zupełnie niemal analogiczne do wyni­
ków przy metodzie wcierań i dlatego przypadki te włą­
czono w całości do pierwszej grupy.

W pierwszej grupie badano osiemdziesięciu chorych, 
leczonych zapomocą wcierań (od 3 do 4 gramów unguent. 
hydrargyri resorbin. pro die); wśród nich 35 mężczyzn, 15 
kobiet i 10 dzieci, u których stosowano leczenie plastrowe 
lub też maść rtęciową, przeważnie w dawkach od 1 — 2 
gramów dziennie. U sześćdziesięciu chorych badano osad 
najregularniej co pięć lub sześć dni, t. j. zawsze po ukoń­

czeniu pięciu wcierań, tak że kontrola działania rtęci była 
w tych przypadkach jak  najściślejsza, u reszty zaś, t. j. 
u dwudziestu (17  mężczyzn i 3 kobiet) badania odbywały 
się rzadziej i nie tak regularnie, t. j. więcej dorywczo, 
w każdym jednak razie kilkakrotnie w ciągu leczenia.

Z całej liczby osiemdziesięciu chorych miałem sposo­
bność zaledwie u połowy badać mocz w krótszym lub dłuż­
szym okresie czasu po ukończeniu leczenia rtęcią. Tłoma- 
czy się to tem, że przeważna liczba wyleczonych chorych 
domaga się natychmiastowego uwolnienia celem powrotu 
do domu. Z tego też powodu najczęstsza sposobność ba­
dania wielu chorych w dłuższy czas po ukończeniu lecze­
nia nadarzała się z okazyi powrotu tychże do kliniki z po­
wodu ogólnego lub miejscowego nawrotu choroby po upły- 

^wie kilku tygodni lub miesięcy.
Obserwacye nasze w tym kierunku bardzo pouczające 

obejmowały badania w następujących okresach czasu:

26 chorych w okresie 2 —4 miesięcy po ukończeniu leczenia 
15 » > 4— 6 tygodni » » »-

W  całym szeregu przypadków miano naturalnie sposobność 
badać mocz w okresie 2 — 3 tygodniowym po ukończeniu 
leczenia, czego nie wprowadzano prawie w rachubę, ponie­
waż okres ten wobec obfitego jeszcze wydzielania się nie­
dawno wprowadzonej rtęci nie odgrywał tak znacznej 
roli. W dwunastu przypadkach badano mocz po upływie 
1 — G/g roku.

Z ściśle prowadzonych protokołów wynika, że w przy­
padkach leczonych wcieraniami zauważyć można było wa­
łeczki w moczu p r a w i e  z a w s z e  p o  z a s t o s o w a n i u  
8— 12  w c i e r a ń  (średnio po 3-o pro die). Zaledwie kilka 
razy tylko zauważono wałeczki przed zastosowaniem 8 wcie­
rań, w wielu razach pojawiać się one zaczęły po 12 , nie­
kiedy dopiero po 15 wcieraniach i później. Ażeby w grub­
szych zarysach unaocznić wzmaganie się ilości tych elemen­
tów w osadzie w widocznej zależności od ilości podawanej 
rtęci, przytaczam pierwszy lepszy przypadek, z protokołów 
tej grupy w yjęty:

Nr t2. Chory L. S., 1. 27. Lues mac. pap. rec., con- 
dyl. fauc. Mocz przed rozpoczęciem leczenia nie wykazuje 
zmian żadnych. Leczenie rozpoczęto 30. X. 1906. W ciera­
nie po 3 gr. dziennie.

6. XI. 5 wcierań skończonych. Białka ani śladu. W  osa­
dzie (3 preparaty) śluz, liczne leukocyty, trochę nabłon­
ków, wałeczków brak zupełny.

13 . XI. io wcierań. Białka ani śladu. W  osadzie (3 
preparaty) bardzo liczne leukocyty, wiele śluzu, skąpe na­
błonki, skąpe wałeczki szkliste ( 1— 2 w polu widzenia).

20. XI. 15  wcierań. Białka brak. W  osadzie bardzo 
liczne nabłonki i bardzo liczne leukocyty. W ałeczki w ilo­
ści wzmożonej, t. j. 8— 10 w preparacie, przeważnie szkliste, 
tu i owdzie nabłonkowe (te ostatnie w stosunku 1 :3).

25. XI. Stan tensam.
28. XI. 20 wcierań. Objawy chorobowe w zupełności 

ustąpiły. Nieliczne plamy barwikowe po guzkach głębszych. 
Gingivitis mercurialis nieznacznego stopnia. Białka ani próbą 
z kwasem azotowym, ani z kwasem octowym i żelazosin- 
kiem potasu wykazać nie można; próba Spieglera daje nie­
wyraźny obłoczek. W osadzie wałeczki liczne, w tej samej 
jednak ilości, jak  poprzednio po 15 i 17  wcieraniach, z tą 
tylko różnicą, że liczba wałeczków nabłonkowych jest nieco 
większa (stosunek 1 : 2), prócz tego 2 wałeczki ziarniste w je ­
dnym z preparatów. Leukocyty i nabłonki w sporej ilości
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jak  poprzednio. Liczne kryształy fosforanu magnowo-amo- 
nowego.

6. XII. 25 wcierań. Stan tensam, z tą różnicą, że 
próba z kwasem octowym i żelazosinkiem potasu w yka­
zuje nieznaczny obłoczek (próba Hellera ujemna). Lecze­
nie zakończono wobec zupełnego ustąpienia zmian choro­
bowych, poczem chory 7. XII. opus'cił klinikę z poleceniem 
zażywania jodu (sol. kalii jodat. 10: 300 po 2 łyżki dzien­
nie) przez cztery tygodnie.

10. I. 1907. Chory zgłosił się ponownie ze zmianą na 
migdałkach, którą uważał za kiłową Rozpoznano tonslli- 
tis follicul., ale zatrzymano chorego na kilka dni w klinice 
w celu zbadania moczu.

15. I. Białka ani s'ladu. W  osadzie bardzo skąpe wa­
łeczki szkliste (po 1 — 2 w preparacie), wałeczków nabłon­
kowych i ziarnistych brak zupełny. Bardzo dużo śluzu, tro­
chę nabłonków.

W  przypadku tym, wyjętym z licznego szeregu zapi­
sków protokolarnych, unaocznia się bardzo dokładnie wpływ 
rtęci, podanej drogą wcierań, na nerki, i to wśród leczenia 
zupełnie nie forsownego u człowieka młodego, nie przed­
stawiającego obok średnio lekkiej postaci kiły wczesnej, 
zresztą żadnych zboczeń i nieprawidłowości w ustroju. Wi­
dzimy, jak  to słusznie zresztą Welander zaznacza, że i tu 
wyraźnej zresztą cylindruryi nie odpowiada wcale obecność 
białka (ślad po odczynie Spieglera, który jak  wiadomo 
bywa dodatni przy obecności nukleoałbuminów, nie może 
wchodzić w rachubę), że mamy tu rzeczywiście do czynie­
nia z wałeczkomoczem po zadziałaniu rtęci u osobnika, 
którego mocz przed rozpoczęciem leczenia zupełnie wałe­
czków  nie zawierał. Widzimy dalej, że ilość wałeczków 
wzmaga się w miarę zwiększania ilości wprowadzanej rtęci, 
i to niemal zupełnie równolegle, że m a m y  tu z a t e m  
o b j a w  n i e w ą t p l i w i e  r t ę c i c z y .  W  przypadku tym 
znajdujemy również wyraźne dane, wskazujące na to, że 
o b j a w  t e n  ustępuje, a przynajmniej t r a c i  n a  s i l e  
w k r ó t k i m  s t o s u n k o w o  c z a s i e  p o  z a k o ń c z e n i u  
l e c z e n i a .  W całym szeregu przypadków nie znajdowałem 
już wałeczków po upływie 6 -  8 tygodni wcale, a w nieli­
cznych tylko przypadkach skąpą ich ilość jeszcze po upły­
wie 2— 3 miesięcy.

Biorąc na uwagę metody wcierań i nasze wyniki ba­
dania, musimy przyjąć za pewnik, że ju ż  n i e z n a c z n i e  
m a ł e  i l o ś c i  r t ę c i  w y d z i e l a n e j  d r o g ą  n e r e k  w y ­
s t a r c z ą  d o  w y w o ł a n i a  o w e g o  s t a n u  p o d r a ż n i e ­
ni a,  z a z n a c z a j ą c e g o  s i ę  o b e c n o ś c i ą  w a ł e c z k ó w  
w mo c z u .  A b y  sobie zdać sprawę z tych ilości metalu, 
opuszczającego prawidłowo ustrój drogą nerek, musimy 
zwrócić uwagę na badanie Winternitza, który podaje na­
stępujące liczby, normujące »caeteris paribus« wydzielanie 
się rtęci, stosowanej drogą wcierań przy powłokach zewnę­
trznych zupełnie prawidłowych w dawkach po 4 gramy 
maści rtęciowej dziennie:

1) Po 6 wcieraniach: croooi Hg. w litrze moczu
2) Po 12 » : (700055 » » » »
3) Po 18 » : ero0049 » » » »
4) Po 21 > : o-oo 1 » » » »

Winternitz zaznacza przytem, opierając się na bardzo ści­
słych badaniach, że wydzielanie się rtęci drogą nerek roz­
poczyna się prawie zawsze już w pierwszym dniu leczenia. 
W elander, a po nim 1 Fischel, zaznaczają też, że już po

trzeciem wcieraniu zauważyli niejednokrotnie 11 badanych 
przez nich chorych wałeczki; b a d a n i a  n a s z e  n i e  s t w i e r ­
d z i ł y  t e g o  a n i  w j e d n y m  p r z y p a d k u .  Jedynie dwa 
razy zauważono skąpą ilość wałeczków i to po 5 wciera­
niu, lecz oba razy u ludzi starszych (po 45 roku życia) i oba 
razy w cięższych postaciach kiły.

Z całej liczby osiemdziesięciu chorych, leczonych wcie- 
raniaini, z a l e d w i e  w 1 5 %  nie udało się ani razu w ciągu 
całego leczenia zauważyć żadnego wałeczka, pomimo że le­
czenie doprowadzono w tych przypadkach do 20, a nawet 
do 25 wcierań; — w e w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y p a d ­
k a c h  c h o d z i ł o  o l u d z i  m ł o d y c h  p o n i ż e j  l a t  30, 
p o  r a z  p i e r w s z y  l e c z o n y c h  (szczegół bardzo ważny, 
do którego później wrócimy) i nie nadużywających alko­
holu. W  reszcie przypadków spostrzegano wałeczki stale 
i to w 50%  wyłącznie szkliste, w 20%  przeważnie szkliste 
z domieszką ziarnistych i nabłonkowych, w pozostałych 
przypadkach przeważały wałeczki nabłonkowe i ziarniste, 
spostrzegane już po kilkunastu wcieraniach, zupełnie zre­
sztą dobrze znoszonych. Ostatnia kategorya dotyczyła je ­
dnak osób przeważnie wyżej lat czterdziestu. Zauważyć 
wogóle należy, że zazwyczaj w początkach leczenia poja­
wiają się prawie zawsze wałeczki szkliste, później ich liczba 
powiększa się tylko, atoli bez zmiany cech morfologicznych, 
a dopiero znacznie później, t. j. dopiero w dalszym okresie 
leczenia (zwykle po 2 0 - 2 5  wcieraniach) spostrzegać się 
dają wałeczki nabłonkowe rozmaitej wielkości, jako też 
ziarniste. Wałeczków krwinkowych nie spostrzegałem po 
wcieraniach ani razu — znajdowali je  natomiast inni auto­
rowie kilkakrotnie.

Co się tyczy białka, to jego wydzielanie w czasie le­
czenia wcieraniami należy do objawów wprost bardzo rzad­
kich, jeżeli chodzi o osoby, których nerki przed rozpoczę­
ciem leczenia były zupełnie zdrowe. W naszych przypad­
kach spostrzeżono białkomocz wogóle kilka razy, wogóle 
w 5 °/o przypadków. W dwu przypadkach wydzielać się za­
częło białko po skończonych 20 wcieraniach (próba z kwa­
sem azotowym wyraźna), w jednym  już po 10 wcieraniach 
(próba z kwasem azotowym mniej wyraźna, próba z kwa- 

I sem octowym i żelazosinkiem potasu daje wyraźne zupeł­
nie zmętnienie). We wszystkich tych przypadkach stoso­
wano po krótkiej przerwie leczenie mimo śladów białka 
ostrożnie dalej. Zaraz po ukończeniu leczenia ustąpił biał­
komocz w zupełności z wyjątkiem jednego przypadku, 
w którym ślad białka utrzymywał się przez kilka tygodni 
(syphilis gummotuberculosa) po leczeniu.

Zaznaczyć należy jako rzecz znamienną, że n i e  
s t w i e r d z a n o  n i g d y  b i a ł k a  w m o c z u ,  w k t ó r y m -  
b y  o s a d  n i e  w y k a z y w a ł  w a ł e c z k ó w  i t o w z n a ­
c z n e j  i l o ś c i ,  z p r z e w a g ą  t w o r ó w  n a b ł o n  k o w y c h  
Prawie nigdy nie towarzyszyło białko wałeczkom wyłącznie 
szklistym, jako znamiennym dla podrażnienia nerek naj­
lżejszego stopnia. Zauważył to już Welander, a badania 
nasze fakt ten w całości stwierdzają; tak że wogóle na za­
sadzie całego szeregu naszych badań możemy wypowie­
dzieć zdanie, że białkomocz nawet bardzo nieznaczny w y­
wołany przez rtęć, nie istnieje bez wałeczkomoczu i to zna­
czniejszego stopnia (z udziałem wałeczków nabłonkowych) 
i że na odwrót b a r d z o  z n a c z n ą  i l o ś ć  w a ł e c z k ó w ,  
s t a l e  u t r z y m u j ą c ą  s i ę  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y ,  a na-
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w e t  b a r d z o  d ł u g i ,  z n a j d u j e m y  z r e g u ł y  w m o c z u  
z u p e ł n i e  w o l n y m  o d  b i a ł k  a, szczególnie jeżeli na ów 
wałeczkomocz składają się pfzeważnie wałeczki szkliste. 
Prócz tego z całym naciskiem należy podkreślić fakt, że 
jeżeli wreszcie białkomocz w tych warunkach się pojawia, 
to wówczas b a r d z o  z n a c z n e j  i l o ś c i  w a ł e c z k ó w  o d ­
p o w i a d a  n a j c z ę ś c i e j  m i n i m a l n a  t y l k o ,  b o  n a j- 
c z u 1 s z e m i jjżia l e d w i e  p r ó b a m i  d a j ą c a  s i ę  s t w i e r ­
d z i ć  i l o ś ć  b i a ł k a .

Fakta powyżej przytoczone, stwierdzone ściśle n i  
szemi badaniami, zgadzają się niewątpliwie w zasadniczych 
punktach z wynikami doświadczeń Welandera, którego 
prace w tym kierunku były. bardzo dokładne i wyczerpu­
jące, a opierały się na znacznym materyale leczonych rtę­
cią chorych.

W  jednym  jednak punkcie wyniki naszych badań nie 
zgadzają się w zupełności z tezą, przyjętą przez tego wy­
bitnego autora. Welander miał sposobność stw ierdzić. na 
podstawie całego szeregu przypadków, że cylindrurya ustaje 
zawsze i to na dłuższy czas przed ustaniem ostatnich śla­
dów eliminacyi rtęci drdgą nergk, czyli innemi słowami, że 
okres wydzielania się rtęci moczem trwa zawsze jeszcze 
czas dłuższy, nie pobudzając już w końcu nerek do w y­
dzielania wałeczków. Zdaniem W elandera zatem mogą pe­
wne minimalne ilości rtęci przechodzić przez nerki zupeł­
nie, że tak powiem, bezkarnie, t. j. nie wywołując w nich 
żadnych zgoła śladów podrażnienia, choćby w postaci bar­
dzo nielicznych wałeczków. Spostrzeżenia te zawierałyby 
pewną analogię z brakiem cylindruryi w zupełnie począ­
tkowych okresach leczenia rtęcią. Jak  już iwspomnieliśmy 
wyżej, spostrzegano pojawienie się pierwszych wałeczków 
w. moczu na podstawie naszych doświadczeń dopiero po 
i o— 12 wcieraniach (Welander i Fischel nieco wcześniej), 
mimo, że 'ak wiadomo (Wioternitz i inni), rtęć już w ciągu 
pierwszych 24 godzin zaczyna drogą nerek ustrój opuszczać. 
W pierwszysh dniach zatem wydzielająca się tą drogą rtęć 
widocznie jteęlnak nie zdoła doprowadzić odrazu do silniej­
szego podrażnienia nerek z objawami wałeczkomoczu, — 
lecz zrazu może je tylko do pewnego stopnia przygotowuje; 
dopiśfo, kiedy już większe ilości rtęci zaczną opuszczać 
ustrój, pierwsz* wałeczki zaczynają się pojawiać.

B Otóż analog-ia ta. pozostająca na pierwszy rzut oka 
w zupełnej zgodzie z wynikami badań W elandera i uspra­
wiedliwiająca poniekąd wyniki badań tego autora, jest je ­
dnak tylko pozorną. . Musimy się bowiem liczyć z faktem, 
że kiedy owe pierwsze dawki rtęci zaczynają przechodzić 
przez nerki, z a s t a j ą  t e  g r u c z o ł y  n a j z u p e ł n i e j  z d r o ­
w e  i c o  d o  s w e j  c z y n n o ś c i  f i z y o l o g i c z n e j  n i e ­
n a r u s z o n e ,  tak, że w pierwszym okresie eliminacyi mogą 
one zrazu na pierwsze dawki rtęci nie odpowiadać jeszcze 
wałeczkomoczem; po ukończeniu zaś leczenia, kiedy zatem 
znaczniejsze już ilości rtęci opuściły ustrój drogą nerek, 
rzecz się ma jednak zupełnie odmiennie. Teraz musimy się 
już liczyć z niewątpliwym stanem podrażnienia w tych gru­
czołach 1 to często znaczniejszego stopnia, tak, że w w a ­
r u n k a c h  t y c h  b a r d z o  j uż  n a w e t  n i e z n a c z n e  
d a w k i  m e t a l u ,  w y d z i e l a j ą c e  s i ę  w o s t a t n i m  
o k r e s i e  e l i m i n a c y i ,  p r z e c h o d z ą  p r z e z  n a r z ą d  
o n a r u s z o n e j  j u ż  r ó w n o w a d z e ,  wywołać więc mogą

o wiele łatwiej jakiekolwiek zaburzenia, aniżeli w okresie 
początkowym.

To też niezupełnie zrozumiałe w ydaw ały mi się wy­
niki badań Welandera, wedle których eliminacya rtęci Z a­
wsze przetrwać "miała wydzielanie się wałeczków i to zawsze 
o dosyć znaczny okroi czasu.

Z b a d a ń  m o i c h  w t y m  k i e r u n k u  w y n i k a  j e ­
d n a k ,  że t a k  n i e  j e s t .  W szeregu moich badań, w m a­
łej niestety tylko liczbie przypadków, zwróciłem uwagę 
w tym właśnie kierunku; pewna liczba jednak spostrzeżeń 
naszych w tej sprawie poucza zupełnie pewnie i bez ża­
dnych zastrzeżeń, że  w m o c z u ,  n i e  z a w i e r a j ą c y m  
j u ż ś 1 a d ó w r t ę c i ,  E> o s t r z e g a n o  j e s z c z e  w a ł e c z k i  
w d ł u ż s z y  c z a s  p o  u k o ń c z e n i u  l e c z e n i a  r t ę c i o ­
w e g o .  D o t y c z y ł o  t o  p r z e w a ż n i e  c h o r y c h  l e c z o ­
n y c h  z a p o m o c ą  w s t r z y k i w a l i  ś r o d k ó w  r o z p u ­
s z c z a l n y c h  (3 przypadki po sublimacre, 4 po burszty- 
nianie rtęciowym , 2 przypadki po wcieraniach), a zatem 
o warunkach I względnie bardzo szybkiej, jak wiadomo, ..eli­
minacyi leku z ustroju. Przypadki te odnoszą się do roz­
maitych okresów moich badań. (Liczby protok. Nr 22 i 34 
z roku 1904, Nr 7 1 z roku 1905, Nr 102 i 12 1  z Tłoku 
1906, Nr 157  i 17 1  7 roku 1907, Nr 201 z roku 1908, 
Nr 2 18  z roku 1909), a jeden z nich, jako najbardziej po­
uczający, zasługuje na przytoczenie:

Chora M. S., zamężna, I. 32, dobrze odżywiona i w na­
rządach wewnętrznych żadnych zmian nie przedstawiająca, 
przyjęta do kliniki z rozpoznaniem:- Syphilis papulosa or- 
bicularis frontis et femoris, iritis syph., syphilis condyl. fau- 
cium ingens, defluvium capillorum. Chora, poprzednio zupeł­
nie nie leczona, roniła 2 razy; ostatnie dziecko podobno zupeł­
nie zdrowe, urodzone.przjcd rokiem. Leczenie wcieraniami po 
4 gram y dziennie rozpoczęto 5 lutego; z płBwodu zapale­
nia tęczówki uczęszczała chora równocześnie do kliniki oku­
listycznej. Mocz, badany przed leczeniem, nie okazywał 
zmian żadnych. Po dziesięciu wcieraniach nieliczne wałe­
czki szkliste ze znaczną domieszką ijarnistych i nabłonko- 

I wych, bezwładu białka w„ moczu. Leczenie przeprowadzano 
dalej z powodu zapalenia tęczówki i resztek nacieków guz­
kowych w skórze aż do 35 wcierań z krótką przerwą po. 
25 Po 30 wcieraniach wyraz'ny ślad białka, kwasem .aZo- 
to.wym wylćazalny, przy bardzo znacznej ilości tyałeczkóvy. 
Chora pozostała w klinice jeszcze przez blizko trzy tygo­
dnie z powodu wyprysku na goleni. Mocz badany przed 
opuszczeniem kliniki przez chorą zawierał zaledwie dostrze­
galny śladzik białka, wałeczki zaś w bardzo miernej ilości, 
prawie wyłącznie szkliste. W niespełna trzy miesiące* zgło­
siła się .chora powtórnie do kliniki z powodu ponownych 
bólów w oku i ze zmianą na dziąsłach, którą lekarz miej­
scowy uznał zn rtęciczą. Rozpulchnienia dziąseł nie zauwa­
żono zupełnie, jak  również żadnych nalotów. Zmiana na 
dziąśle była dosyć ściśle ograniczona, miała charakter nad­
żerki i po potarciu lekko broczyła. Mocz odesłano do .za­
kładu chemii celem dokładnego zbadania w kierunku za­
wartości rtęci. B a d a n i e  w y p a d ł o  n a j z u p e ł n i e j  u j e  111-. 
ni e :  b i a ł k a  a n i  ś l a d u ,  w o s a d z i e  z a ś  s p o r a  j e ­
s z c z e  i l o ś ć  w a ł e c z k ó w  s z k l i s t y c h  i b a r d z o  n i e ­
l i c z n e  w a ł e c z k i  z i a r n i s t e ,  nabłonkowych natomiast 
brak zupełny. Bólów oka po porozumieniu się z kliniką 
okulistyczną nie leczono już ponownie rtęcią, lecz poda­
wano chorej jod jeszcze przez .dwa tygodnie, poczem chora 
klinikę opuściła. Ostatnie badanie wykazało zaledwie kilka 
wałeczków szklistych na trzy dokładnie przejrzane prejy, 
paraty.

Przypadek ten nie jest bynajmniej odosobniony i świad­
czy wymownie, że  w a ł e c z k o m o c z ,  s z c z e g ó l n i e  p o
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n i e c o  f o r s o w n i e j  s ze m l e c z e n i u ,  ni,e u s t ę p u j e  
b y  n a j m B  e j p r z e d  w y d z i e l e n i  ejm1 s ię  o s t a t n i c l i  
ś l a d ó w  r t ę c i  z u s t r o j u ,  l e c z  m o ż e  p r z e t r w a ć  
o s t a t n i ą  f  a z ę e 1 i m i n a c y  i l e k u ,  c o  z r p z t ą  i w p o ­
g l ą d a c h  t e o r e t y c z n y c h  na  t ę  s p«r ąwę z n a j d u j e  
z u j3,e fn e u . s  p r a w i e d 1 i w i e n i e.

Ażeby ustalić pewną normę w ocenianiu ilos'ci wa­
łeczków w osadach i uzyskać p iożnSK  porównywania po­
szczególnych w y n ® H i  badania po jłięd zy sobą, jDrzyj^em, 
idąc za wskazówką Fischla, pewną średnią, przydatną do 
oceny porównawczej ilości wałeczków, znajdowanych w po­
równywanych ze sobą prgjaaratach, zdając sobie jednak 
dobrze sprawę, z tego, że sposób ten oceniania sp ra w ®  za­
wierać musi błędy i wyr;La poszczególne liczby tylko, 
w przybliżeniu. Ocena opierała się na następującej normie:

3 — 5 wałeczków w preparacie =  wałeczki skąpe.
5 — IO » » » =  wyraz'nie wzmożone,
i — 5 w poszczególnych polach widzenia — obfite.
5— IO » » » =  bardzo obfite.

W granicach powyższej normy cieniałem  stale wszyst­
kie badane preparaty, starając (się w jej granicach uwzgfe 
dniać także tak zwaną cylindruryę fizyologiczną, o ile ją 
przed rozapczęciem leczenia stwierdzono. Badając osady, 
zawierające bardzo znaczną ilość śluzu (osad galaretowaty), 
dodawałem zawsje, idąc jZa radą Fischla, nieco rozczynu 
fizyologiczneg© spli kucliennej (i kropla na szkiełko pod­
stawowe), i przekonałem się, że sposob ten rozcieńczania 
badanego osadu pozwala często dojrzeć w polu widzenia 
liczne wałeczki, pokryte w innych preparatach zbyt gęstą 
Warstwą śluzu.

Wałeczki, znajdowane w pierwszych okresach lecjp- 
nia przedstawiają się jako twory budęwy jednostajnej 
o końcach zaokrąglonych, o połysku matowym, rozmaitej 
wielkości. Są często pokrzytyipnl i pogięte i nie stanowią 
owych typowych, ściśle walcowatych odlewów szklistych, 
spotykanych w przebiegu miąższowego zapalenia gteiKfl 
przedstawiają się raczej jako twory o budowie niBegular- 
nej i często pasmowej lub prążkowanej, §ą, to twory, naj­
więcej zbliżone do opisanych przez Toroka nerkowych cy- 
lindroidów. W późniejszych okresach leczenia1 zdarza się już 
spotykać wałeczki o budowie znacznie regularniejszej, twory 
coraz to więcej zbliżone do znanych wałeczków szklistych, 
względnie niczem się od riłch nie różniące. Równocześnie 
 ̂ nimi występują w późniejszych okresach w polu w idze­

nia również wałeczki o budowie ziarnistej i to przeważnie 
drobnoziarnistej, często^z coraz to iiczniel^eibi komórltciim 
nabłonkowemi na powierzchni, a wreszcie wHeczlfci żłćżone 
już przewaJSie z 'nabłonków i to o budowie coraz to re­
gularniejszej. W okresie tym czasami pojawia się już i ślad 
białka, chociaż w przypadkach naszych nie tak często, jak 
to spostrzegał Welander.

Do barwienia badanych wałeczków n a d a l i  się naj­
więcej barwik Unny (polychromcs Metliyfenblau); wałeczki 
barwią się nim zwykle bladoróżowo z odcieniem fioleto­
wym, zależnie jednak pd grubości tworówj w ijMnej wyso­
kości odcień b a rw i przedstawią się rozmaicie. Barwienie, 
barwikiem Pappenheima (zieleń metylowa z pyroniną), uży­
wane przez Senatora, dawało bardzo piękne obrazy, alfe 
tylko tam, gdzie przeważały wałeczki ziarniste, wałeczki

szkliste pozostawały najczęściej niezabarwione; hematoksy- 
lina barwi je  jasnofioletowo.

Wydzielanie s#ę wałeczków ziarnistych i nabłonko­
wych pojawiało się, jak już wspomniano, prawie wyłącznie 
w późniejszych dopiero okresach leczenia, szczególnie przy 
stępowania wcierań. W trzech zal^dwip,'przypadkach (pro- 
tok. Nr 4 1, 57, 7 1) znaleziono po 7, względnie po 10  wtar- 
ciach 2 — 3 wałeczków zlożanych z leukocytów i z nabłop- 
ków; we wszystkich tych , przypadkach pojawiło się takż^ 
białko w śladach w późniejszym okresie leczenia. Zgodnie 
z Welanderem musjgiy RwijjKlzić fakt, że zawsze, kiedy 
spostrzegać się dają wałeczki rozmaitego Rodzaju równocze­
śnie (t. j. szkliste, ziarniste i nabłonkowe) u s t ę p u j ą  z a w ­
s z e  p o  z a p r z e s t a n i u  p r^l I  w a 11 i a r t ę c i  n a j p i e r w  
i p r z e d e w s t k i  e m w a ł e c z k i  n a b ł o n k o w e  i l e u ­
k o c y t o w e ,  a d o p i e r o p o  d ł u ż s z y m  o k r e s i e ,  w k t ó ­
r y m s t w i e r d z a m y  w y ł ą c z n ą o b e c n o ś ć  w a ł e c z k ó w  
s z k l i s t y c h ,  u s t ę p u j ą  z p o l a  w i d z e n i a  w r e s z c i e  
t e  o s t a t n i e .

W systematycznem badaniu osadów posługiwałem się 
przeważnie małemi powiększeniami (Ocul. III— V, Object. 3 
ReichertM  czifsto musiałem jednak używać dużych powięk­
szeń, i to mianowicie tam, gdaią chodziło o dokładniejsze 
zbadanie budowy tworów, co do pochodzenia których mo­
gły zachodzić pewne wątpliwości. Chodziło w tych razach 
bardzo często o okruchy wałeczkójsj. lub ich ułamki, albo 
też o twory, bardzo do tyuowycb wmączków zbliżone, leęz 
od nich znacznie mniejsze, — owe niedokształcone odlewy 
kanalików m oczo\^ch o zatartej budowie, pozwalający roz­
poznać zaledwie gdzieniegdzie kilka leukocytów lub też 
nabłonków na powierzchni — twosy, którym Tórok nadał 
tak niewiele znaczącą nazwę, jak nteńale Cylindroide«. 
Odnalezienie tych tworów, tak częstych w pierwszych 
okresach leczenia rtęciowego, nip jest bynajmniej zawsze 
tak łatwe, szczegijUnie jeżeli badany osad jest gęsty i za­
wiera sporo śluzu lub ropy, jak  to zresztą bywa przy ró­
wnoczesnej sprawie zapalnej blon śluzowych. Niektórzy 
autorowie podnosili pewne wątpliwości co do pochodzenia 

, owyoh tworów cylind™ idalnych; Liithje przekonał się o po­
chodzeniu ch z górnych dróg moczowych, a zatem nie­
wątpliwie z nerek, otrzymywał je bowiem z moczu, zebra­
nego drogą cewnikowania moczowodów. Co się tyczy w y­
dzielania się tych wałeczków pod wpływem działanią rtęci, 
to liczne badania -w, powyższym kierunku usunęły już Wszel­
kie wątpliwości; W elander wykazał je nawet w moczu po- 
sługaczów, zajętych stale w salach chorych, w których prze­
prowadzano leczenie zapomocą wcierań. Przy pewnej wpra­
wie możną te cylindroidy z a w "e  z łatwością rozpoznać
i odróżnić od®'zupełnie już wybitnie się od nich wyróżnia­

ją c y c h  wałeczków okresu późniejszego, szczególniej w osta­
tnich fazach leczenia.

Już wyżej wspomniałem, że produkeya wałeczków po­
zostaje niewątpliwie w pewnej zależności od wieku chorego, 
przy równych zresztą warunkach w kierunku metody lecze- 

. nia i dawek podawanej rtęci.
Nasza statystyka,,obejm ująca chorych leczonych wcier 

raniami, wykazuje:

Na 35 mężczyzn liczyło 18 chorych lat od 35— 45
» » » » 6 » » » 28— 40
» » » » 2 » » » 50— 24
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Na 35 mężczyzn liczyło 7 chorych lat od 2 0 —30
» » » » 2 » » » 18 — 20

Na 15 kobiet liczyło 8 > » » 26— 35
» » »  » 5 * » » 17 — 20

3 kobiety z wynikiem ujemnym liczyły od 16 — 2 1

Ze statystyki W elandera (tablica VI) wyftika, że cylindru- 
rya po użyciu rtęci wzmaga się najoczywiściej z wiekiem, 
tak, że poniżej lat 40 wynosi tylko 27% , powyżej jednak 
40 dochodzi już do 7°°/o- Statystyka nasza różni się od 
W elanderowskiej chociażby w tem, że wykazuje o wiele
wyższy odsetek poniżej Jat 40, dotyczy jednak chorych le­
czonych w tej grupie właśnie wcieraniami. Statystyka W e­
landera, ani Fischla nie obejmuje zupełnie dzieci; sta­
rałem się je  uwzględnić w moich zestawieniach, jakkolw iek 
systematyczne badania moczu napotykały stale na trudnością

Na 10 dzieci liczyło 5 od 7 — 12 lat
» » » » 3 » 6— 1 o >
» » » » 2 » 4 — (5 *

W pierwszej grupie wykazano wałeczkomocz bardzo nie­
znacznego stopnia u 2 dzieci (u jednego po 15, u drugiego 
po 22 wcieraniach po 2 gramy dziennie); w drugiej grupie 
wykazałem u dziecka 7-letniego raz jeden wałeczki już po 
10  wcieraniach dwugramowych; w trzeciej zaś grupie ani 
razu, mimo, że leczenie przeciągało się dosyć długo. We 
wszystkich tych przypadkach pojawienie się wałeczków było 
objawem bardzo szybko przemijającym, bo następne bada­
nia już ich wykazać nie zdołały. W żadnym przypadku nie 
wykazano ani śladu białka.

Mimo usilnych starań nie udało mi się przeprowadzić 
analogicznych badań u osesków mimo dosyć znacznego ma­
teryału, ponieważ zebranie znaczniejszych ilości moczu na­
potykało na zrozumiałe trudności.

Co do czasu, po upływie którego zaczynały się poja­
wiać u naszych chorych, leczonych wcieraniami, wałeczki 
wogóle, t. j. bez względu na ich morfologię, przytaczam
jedną z tablic, wyjętych z moich zapisków:

W ałeczki W ałeczki W ałeczki W ałeczki
skąpe wyraźnie obfite bardzo

wzmożone obfite
Po 5 I 2 Mężczyzn

wcieraniach | 3 Kobiety
p o (2  Mężczyzn 22 Mężczyzn 15  Mężczyzn

, ] 1 Kobieta 10  Kobiet 2 Kobiety 2 Kobiety
wcieraniach 1 „  • 1| 1 Dziecko

p | 4 Mężczyzn 25 Mężczyzn 6 Mężcz.
. 0 20 , ! 2 Kobiety 8 Kobiet 3 Kobietywcieraniach • 1| 1 Dziecko
Po 30 \ 30 Mężczyzn 7 Mężcz.

wcieraniach) 10  Kobiet 5 Kobiet

W idzimy z powyższego zestawienia, że po pierwszych 
dawkach rtęci, t. j. po pięciu pierwszych wcieraniach, za­
ledwie u kilku chorych pojawiły się wałeczki wogóle i to 
przeważnie w nader skąpej ilości (u 2 mężczyzn i 3 ko­
biet). Po dziesięciu wcieraniach znaleziono u przeważnej 
liczby chorych wałeczki w moczu, u niektórych nawet bar­
dzo obfite, w większości jednak przypadków w dosyć zna­
cznej ilości. Po dwudziestu wcieraniach i wyżej zauważyć 
się daje bezwzględne zwiększanie się ilości wałeczków 
u wszystkich niemal chorych.

Na uwagę zasługuje bezwarunkowo fakt, że o b f i t e  
l u b  m n i e j  o b f i t e  w y d z i e l a n i e  s i ę  w a ł e c z k ó w  
n i e  p o z o s t a w a ł o  z g o ł a  w ż a d n y m  s t o s u n k u  do  
i n n y c h  j a k i c h k o l w i e k  c o d z i e n n i e  s i ę  p r z y d a ­
r z a j ą c y c h  o b j a w ó w  z a t r u c i a  r t ę c i ą ,  np.  z a j ę c i a  
b ł o n  ś l u z o w y c h  j a m y  u s t n e j .  Zapisuję ten szczegół 
wbrew wywodom niektórych autorów, dopatrujących się 
koniecznie pewnej kompensacyi, względnie alternacyi ob­
jaw ów  rtęciczych ze strony nerek, przewodu pokarmo­
wego i. t. d.

Nid ulega naimniejszej wątpliwości, że wydzielanie się 
wałeczków w ciągu leczenia rtęciowego zależy, oprócz od 
wysokości dawek rtęci i do pewnego stopnia metody jej 
stosowania, także, i to w znacznej mierze, od indywidual­
nych danych ustroju. W tym punkcie zgodzić się należy 
w zupełności na zdanie Fischla, i podobnie, jak  ten autor, 
możemy na poparcie tego zdania liczne przytoczyć 
przykłady. I tak stwierdzono u kobiety młodej, sil­
nie niedokrwistej, ze świeżą w ysypką plamistą, bez zgoła 
żadnych powikłań (Nr protok. 49) obfitą cylindruryę po 
10  wcieraniach, natomiast w przypadkach zupełnie analo­
gicznych u kobiet zupełnie zdrowych, jednak w przebiegu 
nawet nieco cięższych postaci kiły, zauważono dopiero po 
15 wcieraniach skąpe zaledwie wałeczki. T o samo da się 
powiedzieć o ustaniu cylindruryi po ukończeniu leczenia. 
G dy prawidłowa cylindrurya, często nawet bardzo obfita, 
u s t ę p u j e  z u p e ł n i e  w o k r e s i e  3 —6 t y g o d n i  po  
u k o ń c z e n i u  l e c z e n i a ,  u chorej (Nr protok. 27), która 
po zastosowaniu 1 5 wcierań zapadła na silną grypę i z tego 
powodu przeniesiona została na czas dłuższy na oddział 
chorób wewnętrznych, stwierdzono po dziesięciu tygodniach 
jeszcze wałeczki w moczu i to bez najmniejszego śladu białka. 
Przypadek ten zasługuje dlatego przedewszystkiem na szcze­
gólną wzmiankę, ponieważ stosowano tutaj rtęć wogóle 
w bardzo małej ilości i do 15 wcierań ograniczono lecze­
nie, które ponowiono znowu dopiero po pięciu miesiącach, 
skoro chora zgłosiła się ponownie do kliniki z bardzo upor­
czywą zmianą łuszczycową na dłoniach; w moczu nie zdo­
łano wówczas wałeczków w ykryć wcale.

Doświadczenia nasze zdołały nas przekonać, że ile­
kroć dawały się zauważyć pod koniec leczenia b a r d z o  
l i c z n e  w a ł e c z k i  n a b ł o n k o w e ,  p r z y  n i e z n a c z n e j  
t y l k o  i l o ś c i  z i a r n i s t y c h  i s z k l i s t y c h ,  w t e d y  z a ­
w s z e  r o k o w a n i e  w k i e r u n k u  s z y b k i e g o  u s t a n i a  
w a ł e c z k o m o c z u  p o  z a k o ń c z e n i u  l e c z e n i a  b y ł o  
n i e k o r z y s t n e .  O b e c n o ś ć  b i a ł k a  n i e  o d g r y w a  
w t e m  r o k o w a n i u  b y n a j m n i e j  w a ż n e j  r o l i .  
W przypadku kiły grudkowej świeżej (Nr protok. 52), 
w którym pojawd się ślad białka po pięciu wstrzykiwa- 
niach salicylanu rtęciowego (razem o'5 tego przetworu), 
kwasem azotowym wyraźnie wykazalny, nie zdołano już 
wykazać wałeczków w przeddzień wyjścia chorego z kli­
niki, t. j. w dwa tygodnie po ostatniej dawce rtęci.

W w y s o k i m  s t o p n i u  z a j m o w a ł a  n a s  s p r a w a  
w a ł e c z k o m  o c z u  u l udz i ,  l e c z o n y c h  j u ż  p o p r z e ­
d n i o  r a z  l u b  k i l k a k r o t n i e  r t ę c i ą .  W statystyce na­
szej zwrócono na te przypadki szczególniejszą uwagę, aby 
znaieść odpowiedź na pytanie, bardzo mało dotychczas roz­
trząsane, czy raz przeprowadzone leczenie rtęcią usposabia
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przy leczeniu następnem do łatwiejszego względnie zna­
czniejszego wydzielania się wałeczków i w jakim  stopniu?

Welander, który znajdował wprawdzie znaczniejszy wa- 
łeczkomocz u chorych poprzednio już rtęcią leczonych, skłon­
ny jest przypisywać ten objaw nie tyle poprzedniemu lecze­
niu, ile może cięższym objawom kiły powrotnej, forsowniej- 
szemu często leczeniu z powodu uporczywych nawrotów 
choroby i t. d. Fischel nie wypowiada w tej sprawie swo­
jego zdania, a inni autorowie nie zajmowali się tą spra­
wą wcale.

Zestawienia naszego materyału w tym kierunku w ciągu 
kilku lat ostatnich dotyczą całego szeregu przykładów i do­
wodzą bezsprzecznie, że w y d z i e l a n i e  s i ę  w a ł e c z k ó w  
w c z a s i e  l e c z e n i a  r t ę c i ą  n a s t ę p u j e  z n a c z n i e  ł a ­
t w i e j  i w c z e ś n i e j ,  j e ż e l i  r t ę ć  j u ż  p o p r z e d n i o ,  
a s z c z e g ó l n i e  n i e d a w n o  s t o s o w a n o .

(Dokończenie nastąpi).

Z Zakładu patologii ogólnej i doświadczalnej w  U niw . Jagiell. 
D yrektor: Prof. Dr Karol Kiecki.

Przyczynek do zatrucia rtęcią.
N apisał

Dr S t a n is ła w  S k u d r o .

Badając w Zakładzie patologii ogólnej i doświad­
czalnej Uniw. Jagiell. wpływ, jaki wywiera rtęć na ro­
zwój nowotworów mysich, spostrzegłem po jednorazowem 
Wtarciu szarej maści do ogonów 29 dorastających myszy 
białych objawy ostrego zatrucia, które już po 24 — 36 go­
dzinach zakończyły się śmiercią w 26 przypadkach. Sekeya 
wykazała u wszystkich myszy zmiany zapalne w płucach: 
płuca były prawie bezpowietrzne, zbite, ciemnowiśniowo 
zabarwione; w niektórych przypadkach można było nadto 
stwierdzić przekrwienie wątroby i zmiany zapalne w ner­
kach. Obraz mikroskopowy zgadzał się w zupełności z wy­
nikami sekcyi: płuca przedstawiały obraz zapalenia ostrego 
o charakterze krwotocznym, przyczem wiele pęcherzyków 
płucnych wypełnionych było krwią; w nerkach można było 
stwierdzić zmiany przeważnie degeneracyjne, miejscami 
z martwicą poszczególnych nabłonków, miejscami zmiany 

zapalne.
Chcąc się przekonać, czy miałem w rzeczy samej do 

czynienia z czystem zatruciem rtęcią, nie powikłanem jaką­
kolwiek epidemią, szerzącą się wśród myszy, wykonałem 
kilka szeregów eksperymentów.

W pierwszym szeregu eksperymentów 15 myszom 
wagi średniej 18 — 22 gr. wtarłem do ogonów szarą maść, 
podobnie jak  w eksperymentach poprzednich. Wraz z temi 
ńiyszami umieściłem w jednym słoju 15 innych myszy ta­
kiej samej wagi Po 36 godzinach padło 15  myszy, a po 48 
godzinach 8, czyli razem 23 myszy, z których 10  miało 
wtartą szarą maść, a 13 było kontrolnych U wszystkich 
zwierząt, które padły, stwierdziłem takie same zmiany, jak  
W poprzednich eksperymentach. — Co się tyczy drogi) 
którą w tych przypadkach rtęć dostawała się do ustroju, 
to były nią najprawdopodobniej płuca; atoli możliwą jest 
rzeczą, żc częsój przynajmniej rtęci dostawała się również

drogą pokarmową, gdyż myszy m ogły zlizywać z ogonów 
szarą maść.

Ażeby w zupełności wyłączyć możność dostawania się 
rtęci do ustroju drogą przewodu pokarmowego, umieściłem 
30 myszy w wysokim słoju, do połowy z góry przykrytym 
suknem, którego powierzchnię posmarowałem szarą maścią. 
Lubo myszy bezpośrednio z iszarą maścią stykać się nie 
mogły, jednak 4 z nich już po 48 godzinach padły. Gdy 
następnego dnia żadna mysz nie padła, umieściłem na su­
knie naczynie z wrzącą wodą, aby w ten sposób ułatwić 
ulatnianie się rtęci. W  24 godziny potem padły wszystkie 
myszy Rtęć do ich ustroju mogła się dostać tylko dro­
gami oddechowemu Istotnie najwybitniejsze zmiany można 
było zauważyć w płucach. W ynik sekcyi i badania mikro­
skopowego był taki sam, jak  w poprzednich ekspery­
mentach.

Podawanie myszom białym rtęci w rozczynach wraz 
z pokarmami nie wywołuje u nich zrazu żadnych objawów 
chorobowych, nawet jeżeli wprowadzać do przewodu po­
karmowego spore dawki rtęci. Dopiero po kilkumiesięcznem 
wprowadzaniu w ten sposób rtęci do ustroju występują 
objawy powszechnie znane, jako następstwa zatrucia rtęcią, 
a mianowicie nieżyt przewodu pokarmowego, oraz obraz 
ogólnego wyniszczenia. Świadczą o tem następujące ekspe­
rymenty. Szesnastu myszom dodawałem dziennie po 1 cm3 
O '5 ° / 0 subłimatu do 32 cm3 zbieranego mleka, co wynosiło 
na każdą mysz po Vie cm3. 0 5%  Hg Cl2. Pomimo iż w ten 
sposób podawano rtęć myszom w ciągu 3 miesięcy, nie 
okazywały one żadnych objawów chorobnych. Natomiast 
można było stwierdzić objawy zatrucia rtęcią u 12  myszy, 
którym z początku dawałem takie same dawki subłimatu, 
jak  poprzednim, lecz potem dawkę zwiększałem stopniowo 
aż do 3 cm8 O'S°/0 Hg Cl2 w 24 cm3 mleka, co wynosiło 
na każdą mysz po 1/i  cm3 O '5 0/ 0 Hg Cl2 dziennie.

W jednym  szeregu eksperymentów wstrzykiwałem co­
dziennie myszom wodne rozczyny subłimatu pod skórę, 
a mianowicie: trzem po 0'2 cm3 o-o i %  H gC l2, trzem po 
0*2 cm3 O" 1 °/0 H gC l2 i czterem po 0'2 cm 3 1%  PIgCl2. 
Ostatnia dawka okazała się śmiertelną, ponieważ wszystkie 
4 myszy już po 24 godzinach padły. Sekeya stwierdziła: 
ostry nieżyt przewodu pokarmowego, ostry stan zapalny 
w nerkach, przekrwienie w wątrobie, dość znaczną liczbę 
skrzepów w sercu. W  płucach nie można było stwierdzić 
żadnych zmian ani makroskopowych, ani mikroskopowych. — 
Pozostałe 6 myszy mimo wstrzykiwania im subłimatu w ciągu 
30 dni nietylko nie okazywały żadnych objawów choro­
bnych, ale nawet zyskały na wadze: przed rozpoczęciem 
eksperymentu ważyły po 20— 21 gr., a po 30 dniach po 
22— 26 gr.

Podobnie nie okazywały żadnych objawów choro­
bnych myszy, którym w ciągu miesiąca wcierałem do ogo­
nów szarą maść, codziennie przez 2 minuty, a następnie 
resztk; niewtartej maści wycierałem watą zamoczoną w oliwie.

Prócz powyższych eksperymentów wykonałem jeszcze 
jeden szereg na 33 myszach, z których 10  wtarłem do ogo­
nów szarą maść i umieściłem je  w drucianej klateczce. 
Klateczkę tę wraz z myszami wstawiłem do dużego szkla­
nego słoja, z góry siatką przykrytego, w którym znajdo 
wało się 23 myszy. Mogły one wdychiwać rtęć, ulatniającą 
się z ogonów myszy, znajdujących się w drucianej klateczce.
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Słój ze wszystkiemi myszami postawiłem w miejscu prze- 
wiewnem. Żadna z tych myszy nie padła. Z tego można 
wnosić, że z jednej strony znaczna przestrzeń powietrza 
w dużym słoju, z drugiej zaś strony, ciągłe krążenie i do­
pływ świeżego powietrza z zewnątrz klateczki uniemożli­
wiały nagromadzenie się ulatniającej się rtęci W tym sto­
pniu, ażeby mogła ona podziałać zgubnie na ustrój zwierząt.

Pragnąc przypuszczenie to sprawdzić, przeniosłem m y­
szy, którym szarej maści nie wcierałem, z dużego słoja do 
słoja cztery razy mniejszego. Słój rzeczony postawiłem 
w miejscu pozbawionem przewiewu i przykryłem go czę­
ściowo suknem, które posmarowałem szarą maścią. U wszy­
stkich myszy wystąpiły po 24 -48 godzinach objawy ostrego 
zatrucia, zakończone śmiercią. Sekcya i badanie mikrosko­
powe wykazały ostre zapalenie płuc o charakterze krwo^ 
tocznym.

Ogółem wykonałem eksperymenty na 170 myszach. 
Na podstawie tych eksperymentów doszedłem do wniosku, 
ze rtęć, stosowana w maści, ulatniając się zostaje wdychi- 
wana. Jeżeli tą drogą dostanie się wielka ilość rtęci do 
ustroju myszy, to wywołuje ona w pierwszym rzędzie zmiany 
zapalne w drogach oddechowych, i to nietylko w oskrze­
lach, jak  to niejednokrotnie stwierdzono u ludzi, lecz g łó­
wnie w samej tkance płucnej, wywołując w niej obraz za­
palenia krwotocznego. Natomiast rtęć, wprowadzana do 
ustroju za pośrednictwem przewodu pokarmowego lub wstrzy­
kiwana podskórnie, nie wywołuje w płucach albo żadnych 
zmian, albo jeno bardzo nieznaczne; występują tu na pier­
wszy plan zmiany w przewodzie pokarmowym (nieżyt) 
i w nerkach (rozsiane zmiany o cechach zapalenia prze­
wlekłego).

Pomimo skrzętnych poszukiwań nie udało mi się zna­
leźć w piśmiennictwie ani jednego przypadku zatrucia rtę­
cią u ludzi, w którym by zostały stwierdzone zmiany za­
palne w płucach. Wprawdzie N othnagelx) wspomina, że nie­
kiedy można u ludzi rtęcią zatrutych zauważyć przekrwie­
nie, a nawet zapalenie tkanki płucnej, ale, zdaniem jego, 
zmiany te odnieść należy do istniejących już poprzednio 
spraw chorobnych w płucach, a nie do działania rtęci.

Piśmiennictwo bieżące.

M e d y c y n a  teoretyczn a.

L a i t i n e n .  O w p ł y w ie  m ałych d a w e k  w y s k o k u  na 
ro z w ój g r u ź lic y  w  u stro ju  zw ierząt. (Zieglers Beitrage 
T. 5 1, Z. 2). L. przedsięwziął szereg doświadczeń na kró­
likach i na świnkach morskich. Wnioski, do których do­
szedł, są następujące: 1) W yskok zwiększa wrażliwość
(zmniejsza naturalną odporność) ustroju zwierząt wobec 
gruźlicy. 2) Już małe dawki wyskoku, cri cm3 na kilogram 
wagi zwierzęcia, podawane przez czas dłuższy, wywierają 
w tym względzie wpływ szkodliwy. 3) Zdaje się, że takie 
małe dawki, podawane codziennie przez czas dłuższy, w y­
wierają wpływ szkodliwy na potomstwo zwierząt alkoholi­
zowanych. ę .

Prof. K r a  w k o  w. O ró żn ych  o k resa ch  działania  
trucizn na serce odosobnione. (Russkij Wracz, 1 91 1 ,  Nr

J) Nothnagel und Rossbach. Handbuch der Arzneimittel- 
lehre. VII Aufl.

41). Podczas doświadczeń, dokonywanych w pracowni, spo­
strzegł K., iż te trucizny, które wywierały na serce odoso­
bnione określony wpływ podczas przechodzenia przez serce, 
bardzo często, opuszczając serce pod wpływem przemywa­
nia jego przez naczynia wieńcowe płynem Lockego, oka­
zywały też nieoczekiwane i charakterystyczne działanie. B a­
dając wpływ alkoholu, eteru, chloroformu, wodanu chlora- 
lowego, strychniny, kofeiny, adrenaliny, morfiny, kamfory, 
arekoliny i m uskaryny w różnych stężeniach na serce od­
osobnione, zauważył K., iż w działaniu trucizn na serce 
należy odróżniać 3 okresy: 1) okres wchodzenia trucizny 
do tkanki, 2) okres nasycenia tkanki trucizną i 3) okres 
wychodzenia trucizny z. tkanek. Okresy te najwybitniej wy­
stępują przy takich zgęszczcniach trucizn, które nieznacznie 
wyczerpują czynność serca odosobnionego. Pierwszy okres 
odpowiada okresowi największego wpływu środka na serce, 
w okresie drugim występuje pewna względna równowaga 
w czynności serca bez względu na obecność coraz większej 
ilości środka w przechodzącym przez serce płynie; jestto 
jak b y  przyzwyczajanie się serca do trucizny. Badanie trze­
ciego okresu wykazuje, iż serce oswobadza się od trucizny 
idealnie stopniowo. Pod wpływem niektórych środków (pi­
lokarpina, arekolina) krzywa działalności serca w okresie 
wychodzenia trucizny odpowiada najzupełniej krzywej dzia­
łalności w okresie wchodzenia jadu, tylko w odwrotnym 
porządku. Pod wpływem zaś takich środków, jak  strychnina, 
kamfora i inne, protoplazma komórek sercowych oddzia 
ływa w okresie trzecim wyraźneui wzmożeniem się działal­
ności serca. Przy użyciu morfiny serce o tyle przyzwyczaja 
się do tej trucizny, iż w okresie trzecim oddziaływa zabu­
rzeniem czynności, odpowiadającem zjawisku wstrzymania 
się (Abstinenzerscheinung). Z. Gilewicz.

K u  n o t k o  w. W p ł y w  gło d zen ia  i n a s t ę p o w e g o  od­
ż y w ia n ia  na lepk ość k rw i.  (Russkij Wracz, 191 1 ) .  Bada­
jąc wpływ głodzenia i następowego odżywiania na lepkość 
krwi u 4 psów i 4 królików, autor doszedł do następują­
cych wniosków. Pod wpływem głodzenia lepkość krwi 
zwiększa się wybitnie wskutek znacznej utraty składni­
ków płynnych, w okresie zaś następowego odżywiania 
lepkość krwi spada znacznie poniżej poziomu prawidło­
wego, co dowodzi, iż ustrój przyswaja płynne składniki 
szybciej, niż składniki stałe. Zmiany ciężaru właściwego 
i lepkości krwi zmieniają się zależnie od głodzenia i na­
stępowego odżywiania w odwrotnym stosunku do wagi 
zwierząt. Z. Gilewicz.

M e d y c y n a  s ą d o w a  i ubezpieczenia.

Z i e m  k e. O pośm iertnem  p o w s t a w a n iu  z a to r ó w  
tłu s zcz o w ych .  (Vierteljahrsćhrift f. ger. Med. 1 91 1 ,  Nr 42. 3 F. 
T. 41 ,  II Suppl). Obecność zatorów tłuszczowych w narzą­
dach ciała, a zwłaszcza w płucach, ma wielkie praktyczne 
znaczenie sądowo-lekarskie, ponieważ z jednej stiony po­
zwala stwierdzić, że obrażenie powstało za życia, z drugiej 
strony objaśnia nam dostatecznie przyczynę śmierci w ra­
zie znacznej rozległości zatorów w płucach, względnie także 
w razie nielicznych zatorów w płucach przy równoczesnych 
jednak zatorach tłuszczowych w innych narządach, jak 
w mózgu lub mięśniu sercowym. To dotychczas powsze­
chnie przyjęte zapatrywanie zostało przez Westenhoeffera 
i innych podane w wątpliwość i to skłoniło autora do w y­
jaśnienia tej sprawy na drodze doświadczalnej. Zillner, Ta- 
massia i Hoffmann dowodnie wykazali, żc tłuszcz skutkiem 
gnicia może w stanie wolnym przechodzić do naczyń. Cho­
dziło zatem w doświadczeniach autora o stwierdzenie, że 
w naczyniach znajdujący się tłuszcz może skutkiem wywo­
łanych przez gnicie wpływów mechanicznej natury zostać 
zawleczony do naczyń włosowatych płuc lub innych narzą­
dów. Jeżeli się uwzględni, że przy gniciu wytwarzają się 
wewnątrz i zewnątrz naczyń gazy, które przez ciśnienie 
mogą wprowadzić w ruch zawartą w żyłach krew (t. zw. 
pośmiertne krążenie), to na pierwszy rzut oka zdawałoby
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się, że mężnaby przyjąć za możliwy transport tłuszczu aż 
do naczyń włosowatych płuc i innych narządów. Jednakże 
to pośmiertne krążenie różni się znacznie od krążenia krwi 
za życia, ponieważ niema przy niem napięcia naczyniowego, 
a przedewszystkiem siły ssąco-tłoczącej serca. A b y  zatem 
wykazać, czy ruch krwi w układzie żylnym zwłok zdoła 
przepchnąć tłuszcz z prawego serca do naczyń włosowatych 
płuc i innych narządów, wstrzykiwał autor w pierwszej 
grupie dos'wiadczeń do prawej żyły udowej większą ilość 
wody pod ciśnieniem 200 mm. rtęci, a następnie żyłę pod- 
wiązywał. W drugim szeregu doświadczeń zamiast wody 
wtłaczał powietrze pod temsamem ciśnieniem także w prawą 
żyłę udową przez mniejwięcej io  minut. W trzeciej grupie 
wtłaczał powietrze do jam y brzusznej przez l/g godziny 
z krótkiemi przerwami aż do silnego napięcia powłok brzu­
sznych, a w czwartej grupie, aby się zbliżyć jaknajwięcej 
do stosunków naturalnych, wstrzykiwał, celem uzyskania 
gazów gnilnych i wzdęcia brzucha, do jam y otrzewnej i 
cm3 krwi gnijącej i zostawiał następnie zwłoki w ciepłem 
miejscu aż do wystąpienia skutkiem gnicia mniej lub wię­
cej silnego wzdęcia brzucha. W piątej grupie doświadczeń 
po odpiłowaniu dolnych nasad kości udowych miażdżył za­
pomocą zgłębnika szpik kostny, wstrzykiwał nadto do jam y 
szpikowej 0'5 cm3 oliwy i przy użyciu węża gumowego jako 
łącznika ze strzykawką wtłaczał kilkakrotnie powietrze do 
kości udowych. Wreszcie w ostatniej grupie doświadczeń 
szukał zatorów tłuszczowych płuc u 5 topielców, 2 powie­
szonych, 2 noworodków i 3 zmarłych nagłą śmiercią. 
W szystkie zwłoki znajdowały się w stanie daleko posunię- 
tego gnicia, brzuch był mniej lub więcej silnie przez gazy 
gnilne wzdęty, płuca, wątroba i śledziona, a częściowo także 
nerki z licznymi pęcherzami gazów gnilnych, rzucone na 
wodę pływały. Płuca tak zwierząt, jak ludzi, ustalano w 1 o°/0 
formalinie, krajano na mikrotomie do mrożenia, barwiono 
sudanem 111, względnie szkarłatem R., a następnie podwój­
nie hematoksyliną i eozyną. Na podstawie tych badań docho­
dzi autor do przekonania, że zatory tłuszczowe w płucach 
i sercu można także sztucznie na zwłokach wywołać, że je ­
dnak powstają one wówczas tylko w bardzo skąpej ilości 
i wśród szczególnie pomyślnych warunków, że zatem zna­
lezienie ich w większej ilości przemawia za ich powstaniem 
za życia, a nie pośmiertnem. Zatory tłuszczowe zachowują 
więc nadal swoje znaczenie, jako ważna wskazówka, iż obra­
żenie powstało za życia. J. Olbrycht.

L o c h  te. O zdolności w y k o n y w a n ia  ru c h ó w  i c zyn ­
ności przez ciężko uszkodzone o s o b y .  (Wiener med. 
Woch. 1 9 1 1 ,  Nr 15). W ielokrotnie spostrzegano, że pewne 
czynności mogą wykonywać jeszcze po uszkodzeniu osoby, 1 
które doznały ciężkich obrażeń głowy, pęknięć kości skro­
niowej, graniczącej z tą częścią kości ciemieniowej lub na­
wet pęknięć podstawy czaszki, połączonych z krwotokiem 
z przerwanej tętnicy oponowej średniej. Warunkiem kar­
dynalnym było naturalnie zachowanie przytomności. Jako 
przykład przytacza autor szereg przypadków. Także obra­
żenia narządów wewnętrznych klatki piersiowej lub jam y 
brzusznej, wywołane przez uraz tępy, niezawsze znoszą 
możność wykonywania pewnych czynności. I tak po pęk- 
knięciu uszka sercowego w następstwie uderzenia kopytem, 
po pęknięciu płuc w następstwie przejechania, po pęknię­
ciu wątroby, pęcherza moczowego, ciężarnej macicy i jelit, 
spostrzegano zdolność wykonywania czynności. Po ranach 
postrzałowych czaszki mogą ranni, jak  to mianowicie pou­
czyły spostrzeżenia w wojnie boerskiej, miino ciężkich obra­
żeń mózgu wykonywać jakieś czynności. Po postrzałach 
serca, płuc, jam y brzusznej, mogą być wykonywane nawet 
bardzo skomplikowane czynności. Tosamo odnosi się także 
do ran kłutych serca i wielkich naczyń, tudzież do zupeł­
nego przecięcia tętnic szyjnych. Wreszcie ciężkie obrażenia 
kości kończyn dolnych niezawsze natychmiast znoszą zdol­
ność poruszania się. J- Olbrycht.

W i t r y .  P r z y p a d e k  fetyszyz m u  u o b o jg a  m ałżon­
k ó w .  (Med. Klinik. 19 10 , Nr 51). Mąż zdrowy, bez dziedzi­

cznego obciążenia, — małżonka dziedzicznie obciążona. Od 
8 lat żonaci, mają czworo dzieci. Mąż fetyszysta na punk­
cie trzewików, żona jego w kierunku powonienia. Pierwszy 
wytrysk nasienia wystąpił u męża w 14  roku życia na w i­
dok wysokiego, czarnego bucika u pewnej młodej dziew­
czyny. Od tego czasu chodził stale za kobietami, unoszą- 
cemi wysoko suknie, aby ich trzewiki podziwiać. Czuł 
zwłaszcza skłonność do czarnych trzewików. Jeżeli zawarł 
bliższą znajomość z kobietą, noszącą takie obuwie, wówczas 
następował u niego wzwód i wytrysk nasienia. W  pierwszym 
kwartale pożycia małżeńskiego spółkowanie było prawidłowe. 
Potem musiał kazać zrobić dla żony czarne, wysokie trze­
wiki i przez pewien przeciąg czasu przed spółkowaniem do­
tykał członkiem wewnętrznej powierzchni trzewików. D o­
piero wtedy następowało normalne spółkowanie wśród sil­
nego spocenia się, przyczem żona podczas pewnych ru­
chów (przy spółkowaniu) ukrywała głowę pod pachą męża 
i zlizywała wydzielający się p ot Zapach potu męża, który 
dokładnie umiała odróżnić od innego, wzmagał w niej uczu­
cie lubieżności w sposób bardzo wybitny. Przed zamążpój- 
ściem doznawała podrażnienia płciowego, przebywając w sa­
lach tanecznych ze znaczną liczbą osób. Mąż jeździ często 
w przeciągu roku do Francyi, ponieważ Francuzki wyżej 
unoszą suknie, niż Niemki. Zresztą pożycie obojga małżon­
ków było całkiem zgodne i spokojne. J. Olbrycht.

I i a r t m a n n .  Złam anie czaszki dziecka p rz y  p o ro ­
dzie siłami natury. (Vierteljahrft f. ger. Med. 1 9 1 1 ,  3 F., 
T. X L I, Z. 1). Pewna kobieta z ogólnie ścieśnioną krzywi­
czą miednicą urodziła siłami natury dziecko, które wkrótce 
po porodzie zmarło, wogóle uie oddychając. Na lewej ko­
ści czołowej znajdował się odcisk, a drugi takisam 3 cm. 
długi a 2 cm. szeroki na tyłogłowiu z prawej strony tuż na 
granicy porostu włosów. Lew a kość czołow a.była aż do 
opony twardej gwiaździsto złamana, a oprócz tego biegło 
pęknięcie kości od guza czołowego do ciemienia. Z tyłu 
prawa część kłykciowa (pars condyloidea) była podsunięta 
pod łuskę kości potylicznej, a szew przerwany. Krwiak mię- 
dzyoponowy z tyłu pc stronie prawej nad móżdżkiem i mo­
stem Yarola; wybroczyny w rdzeniu przedłużonym. W zgó­
rek miednicy matki sterczał pod kątem ostrym silnie ku 
przodowi i nieco na prawą stronę. On to był powodem 
pęknięcia kości czołowej lewej skutkiem złego ustawienia 
się główki tembardziej, że niepodatne kości czaszki dziecka 
nie podsunęły się jedne pod drugie; natomiast spojenie ło­
nowe było powodem obrażenia w okolicy tyłogłowia. Śmierć 
była następstwem ucisku rdzenia przedłużonego przez część 
kłykciową. Przypadek ten ma znaczenie sądowo-lekarskie 
z tego powodu, że rozpoznanie samoistnego złamania czaszki 
tylko na podstawie obrazu sekcyjnego u płodu jest niemo­
żliwe, tembardziej, że odciski skóry, które wyglądały tak 
charakterystycznie, już na drugi dzień po porodzie były za­
ledwie widoczne. Wszystkie poprzednie, t. j. czworo dzieci 
tej kobiety urodziły się także z obrażeniami głowy.

J. Olbrycht.

Sprawy Towarzystw naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a rsk ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzenie naukowe z dnia 22. XI. 1911 .

Przewodniczący prezes Prof. Cybulski, obecnych człon­
ków 44.

1) Kol. Prof. C i e c h a n o w s k i  przedstawia preparat 
narządów moczowo-płciowych 18-letniej dziewczyny, u któ­
rej od lat kilku miał mocz stale wypływać ze sromu; 
w klinice położniczej stwierdzono włosowatą przetokę pę- 
cherzowo-pochwową i wykonano przed rokiem fistulorafię; 
następnie w r. b. wykonano na oddziale chirurgicznym
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szpitala św. Łazarza wobec utrzymującego się mimowolnego 
moczenia okręcenie cewki moczowej, jednak bez wybitniej­
szego skutku. W ostatnich czasach pojawiły się groźne 
objawy ze strony górnych dróg moczowych, wskutek czego 
na oddziale chirurgicznym szpitala s'w. Łazarza wyko­
nano nefrotomię i osączkowano miedniczkę po stronie pra­
wej. Jak  widać na preparacie, uzyskanym przy sekcyi, jest 
pęcherz moczowy niezwykle mały, niewiele większy od orzecha 
włoskiego, kształtu stożkowatego ze szczytem ku górze zwró­
conym. Szczyt pęcherza przykryty przez trzon macicy bardzo 
silnie zgięty ku przodowi, z którego otrzewna przechodzi 
wprost na przednią ścianę brzuszną tak, że niema wcale 
zagłębienia pęcherzowo-macicznego. Ze szczytu pęcherza 
wiedzie do pochwy otworek ledwo dla sondy drożny,
0 brzegach gładkich, równych, uchodzący na przedniej 
ścianie pochwy tuż pod przedniern sklepieniem. Trójkąt 
Lieutauda słabo wykształcony, ujście pęcherzowe prawego 
moczowodu drożne, lewego zupełnie zarosłe. W  moczowodzie, 
miedniczce i nerce prawej obraz ostrej sprawy ropnej (pye- 
lonephritis), przechodzącej także na otoczenie nerki prawej. 
Lew y moczowód zarosły, zamieniony na włóknisty postro­
nek, z wyjątkiem krótkiego odcinka (około 5 ctm długości) 
w dolnej części, gdzie gruba, włóknisto zwyrodniała ściana 
moczowodu otacza ciasne światło, wypełnione skąpą, suchą, 
białawóżółtą, wapnistą miazgą. Nerka lewa nieco powię­
kszona, zamieniona w całość w zatokowatą torbiel, za­
wierającą miazgę suchą, białą, wapnistą; cienką ścianę 
zewnętrzną i przegrody jam w nerce stanowi tkanka o wej­
rzeniu włóknistem. Treść, znajdująca się w jamach nerki, 
składa się mikroskopowo z miazgi rozpadowej, kropelek 
tłuszczu, barwiących się sudanem i grudek soli wapniowych, 
nie zawiera żadnych utrzymanych jeszcze komórek, nie zna­
leziono w niej też prątków gruźliczych. Badanie mikrosko­
powe (demonstracya preparatów) ścian i przegród jam 
w nerce prawej stwierdza gdzieniegdzie resztki utkania ner­
kowego, zwyrodniałego włóknisto; tu i ówdzie widać gnia­
zda nacieku drobnookrągłokomórkowego; nigdzie niema hi­
stologicznego obrazu, mogącego przypominać gruźlicę; od 
wewnątrz znajduje się gruby rąbek jednostajnie włóknistej 
tkanki, do którego bezpośrednio przylega treść jam. Ko- 
munikacya pomiędzy pęcherzem a pochwą była prawdopo­
dobnie wrodzona; za tem, że jestto wada rozwojowa, prze­
m awiałyby małość i nieprawidłowy kształt pęcherza, położenie
1 zachowanie się brzegów, otworka, łączącego pęcherz z po­
chwą, oraz zachowanie się otrzewnej. Wytłomaczenie po­
wstania tej rzadkiej wady uważane jest za trudne (w prze­
ciwieństwie do przetok wrodzonych przedsionkowoodbytni- 
czych, powstałych przez niezupełne rozgrodzenie pierwotnej 
kloaki); nasuwa się pytame, czy nieprawidłowość ta nie 
mogła powstać w stosunkowo wczesnym okresie rozwoju, 
gdy koniec niezanikłych jeszcze kanałów Wolffa wciągał 
się w okolicę trójkąta Lieutauda, a dolna ich część wcho­
dzić poczynała’ w skład górnej części bocznych ścian po­
chwy (demonstracya rysunków schematycznych). Sprawa 
zarastania, fizyologmznie odbywająca się w moczowniku 
(urachus), mogła przejść nieprawidłowo od szczytu i na 
niższą część pęcherza, tak, że obecnie pozostała właściwie 
tylko okolica trójkąta Lieutauda, a właściwa jama pęche­
rza nie istnieje. W ada rozwojowa pęcherza usposabiała o- 
czywiście moczowody i nerki do dalszych zmian chorobo­
wych; nastąpiły one naprzód w nerce le w e j,  która przed­
stawia obraz taki sam , jak  przy sta ry ch  s p r a w a c h  
g r u ź lic z y ch  (demonstracya podobnych preparatów z mu­
zeum anatomopatologicznego Uniw. Jag.). Sprawy takie 
kończyć się mogą prawie zupełnem zniszczeniem miąższu 
nerkowego i zupełnem  zarośn ięciem  m oczow odu , po­
czem treść jam  w nerce zagęszcza się przez wessanie 
części płynnych i zamienia w gęstą, suchą miazgę ze zło­
gami wapna. Świeże powikłanie sprawą ropną po drugiej 
stronie musiałoby się w każdym razie wobćę zupełnego 
zniszczenia nerki lewej przez opisaną zmianę skończyć pe1 
mimo operacyi śmiertelnie. (Streszczenie własne).

W d y s k u s y i  zabiera głos Prof. Kostanecki, obja­
śniając na tablicach rozwój narządów moczowopłciowych 
i wyrażając zdanie, że przetoka mogła w przedstawionym 
przypadku wytworzyć się w późniejszym dopiero okresie 
rozwojowym. — Kol. Pisarski podaje pokrótce dane klini­
czne, odnoszące się do przedstawionego przypadku.

2) W ybrano komisyę przedwyborczą według wniosku 
Zarządu Towarzystwa.

3) Prof. B u j w i d :  B ak te r y o lo g ic z n e  b a d a n ia  w o d y  
w  rzece W iś le  na d łu g ości  2 0 0  kim poniżej K r a k o w a .

Sekretarz doroczny: Dr G. Grzybowski.

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  łódzkie.

Posiedzenie z d. 26. VI. 1911.

Przewodniczący: Krusche. Sekretarz: Sonnenberg.
1) Kol. G r o s g l i k  przedstawił ze szpitala im. Poznań­

skich: a) chłopca z v e r r u c o s is  cutis od 3 lat, b) chłopca 
1 s-letniego z dziedzicznym  przym iotem , którego przed­
stawiał w Towarz. przed 6 laty, oraz c) przypadek do roz­
poznania, dotyczący kobiety 40 letniej, u której na koń­
czynach znajdują się wykwity. Zdaniem kol. G. sąto albo 
przejawy erythema Bazin, albo kilaki.

2) Kol. K r u s c h e  wspomniał o świeżej stracie, którą 
poniosło Towarzystwo lek. łódzkie przez śmierć Kol. L. 
Przedborskiego, jednego z najczynniejszych członków naszej 
instytucyi. Obecni uczcili pamięć zmarłego przez powstanie 
z miejsc, poczem

3) Kol. G r a b o w s k i  w dłuższem przemówieniu, po- 
święconem działalności kol. Przedborskiego, podał kilka 
dat biograficznych, mówił o zmarłym, jako o człowieku, 
lekarzu i koledze, podkreślił jego głębokie poczucie obo­
wiązków społecznych, żywy udział w życiu społeczno-lekar- 
skiem oraz jego szczery stosunek do aspiracyi narodowych 
społeczeństwa polskiego. W końcu przytoczył tytuły 25 
prac b. p. kol. Przedborskiego z dziedziny otolaryngologii, 
z których 8 wyszło w pismach lekarskich niemieckich.

4) Uchwalono z okazyi 50-tej rocznicy isrnienia »Prze­
glądu Lekarskiego« mianować głównego redaktora »Prze- 
glądu«, Prof. S. Ciechanowskiego, w uznaniu jego dzia­
łalności naukowej i zasług na polu piśmiennictwa le­
karskiego polskiego, członkiem honorowym Towarzystwa 
lek. łódzkiego, oraz uczestniczyć w obchodzie jubileuszo­
wym, jak  i w Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie. W . tym celu uchwalono wysłać w d. 17  i 18 
lipca r. b. telegraficznie do Krakowa życzenia oraz posta­
nowiono, że kol. Sterling będzie reprezentować nasze 
Towarzystwo na wymienionych uroczystościach.

5) Postanowiono prosić Sekretarza Towarzystwa, aby 
ułożył szczegóły przebiegu uroczystości jubileuszowych na­
szego Towarzystwa. Szczegóły obchodu tego wraz z Pa­
miętnikiem Zjazdu stanowić mają jedną broszurę.

6) Omawiano sprawę wspólnej, z okazyi 25-letniego 
istnienia Towarzystwa, grupy fotograficznej.

7) Kol. I. M i c h a l s k i  przeczytał sprawozdanie ka­
sowe (sprawy Zjazdu).

8) Kol. K r u s c h e ,  z okazyi 25-lecia naszego Towa­
rzystwa, ofiarował na rzecz tej instytucyi Rb. r 50.

9)) W d y s k u s y i  nad przedstawionym przez kol. 
G r o s g l i k a  przypadkiem, dotyczącym wykwitów na koń­
czynach, który kol. G. różniczkuje pomiędzy erythema Bazin 
i kilakami, Sonnenberg ze względu na twarde, ograniczone 
nacieczenia, w postaci ostrego,' stożkowatego wypuklenia 
ze strupem lub żółtym punktem na szczycie, oraz ze względu 
na przebieg cierpienia, rozpoznaje w danym przypadku 
czyraczność (turunculosis).
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10) Kol. G o l d m a n  przedstawił chorego, u którego 
z przyczyny r a k a  usunął p ołow ę ję z y k a .

Posiedzenie z dnia 6. IX. 1911.

Przew. Krusche. Sekretarz Tomaszewski.
1) Przewodniczący przeczytał list Prof. Ciechanow­

skiego w odpowiedzi na zamianowanie go członkiem hono­
rowym Towarzystwa.

2) S t e r l i n g :  W  s p ra w ie  w yk o n an ia  przez Tow a­
rzystwo lekarskie szeregu u c h w a ł  1 Zjazdu l e k a iz y  p ro ­
w in c y o n a ln y c h  Królestwa Polskiego.

Zgodnie z wnioskami przez Sterlinga przedstawionymi 
zebrani postanowili:

A) W  wykonaniu uchwały, tyczącej się współdziałania 
Towarzystw lekarskich w sanacyi szpitalnictwa — akcyę 
odpowiednią podjąć, mając za punkt wyjścia referat kol.
H. Trenknera, na Zjeździe przedstawiony, a omawiający 
szczegółowo stan szpitalnictwa łódzkiego. Kol. II. Trenkner 
podjął się referat swój uzupełnić projektem reform, w szpi­
talnictwie łódzkiem pożądanych, a w najbliższym czasie 
wykonalnych.

B) W  wykonaniu uchwał, tyczących się znawstwa są- 
dowo-lekarskiego, w szczególności zas' orzeczeń o stopniu 
uszkodzenia, spowodowanego przez nieszczęśliwe zdarzenia 
przy pracy w przemyśle — projekt stałego biura ekspertyz 
lekarskich i projekt regulaminu dla tegoż opracować pole­
cono kolegom: Łuczyckiem u, Pinkusowi i Skalskiemu.
Projekt opracowany ma być wydrukowany i rozesłany 
wszystkim członkom Towarzystwa.

C) W wykonaniu uchwały, tyczącej się walki z ra­
kiem, ułożyć i wydrukować odezwę zarówno do lekarzy, 
ja k  i do położnych i zwrócić się do wszystkich Towarzystw 
lekarskich z zapytaniem, czy życzą sobie nabyć od naszego 
Towarzystwa (po cenie kosztu) owe odezwy, dla wielu bo­
wiem Towarzystw lekarskich samodzielny nakład byłby w y­
datkiem zbyt poważnym (i — nieproduktywnym). Zajęcie 
się tą sprawą polecono koleżance Z. Garlickiej.

D) W wykonaniu uchwały, tyczącej rejestracyi cho­
rych zakaźnych, opracować projekt schematów, sposobów 
ich rozsyłania lekarzom, sposobów ich zwrotu przez leka­
rzy i możności zużytkowania zebranego materyału statysty­
cznego. Opracować ten projekt polecono kol. Margolisowi 
i Sterlingowi.

W obec małych korzyści, jakie ma miasto z istniejącej 
kamery dezynfekcyjnej, zobowiązano Prezesa Zarządu do 
listownego zapytania — pod adresem zarządzającego ka­
merą — jakie warunki obowiązują kamerę, jaka istnieje
taksa opłat za jej czynności, czy i kto ma prawo do bez­
płatnego korzystania z miejskiej kamery dezynfekcyjnej, 
jak ie  formalności muszą poprzedzić dezynfekcyę mieszka­
nia i sprzętów po chorobie zakaźnej i t. p.

E) Opracowanie regulaminu stałego Komitetu zjazdów 
lekarzy prowincyonalnych Królestwa Polskiego polecić 
członków byłego komitetu organizacyjnego I Zjazdu. R e ­
gulamin, jak  projekt, przesłać wszystkim Towarzystwom cio 
zatwierdzenia i potem dopiero starać się o jego  specyalne 
zatwierdzenie.

3) Kol. G o l d m a n  przedstawił:
a) Preparat ra k a  żołądk a, usuniętego u 36-ietniej 

Bronisławy W. Szczegóły choroby są następujące: Chora 
°d  lat 14 ; bóle w okolicy żołądka i coraz bardziej zmniej­
szające się łaknienie; w ostatnich latach znacznie schudła; 
nie wymiotuje; od czasu do czasu, jak  opowiada, W oko­
licy dołka podsercowego występuje guz twardy. Badanie 
obok znacznego wychudzenia, żółtej wyniszczonej cery 
' osłabienia wykazuje opór w linii środkowej brzucha po­
wyżej pępka. Treść żołądkowa po próbnem śniadaniu daje nie­
znaczny przesącz, który kwasu solnego wolnego nie zawiera, 
nie zawiera kwasu mlecznego, ani kwasów lotnych. Miazga

pozostała po przesączeniu okazuje pod mikroskopem ciałka 
skrobi w stanie prawidłowej amylolizy oraz ślady śluzu; 
niema drożdży, czwórniaków, nadmiaru bakteryi — niema 
krwi, oraz wogóle elementów morfologicznych, zwłaszcza 
strzępków nabłonkowych. W  stolcu przy bezmięsnej dyecie 
krwi nie znaleziono. Operacya, wykonana 10 lipca r. b. 
w lecznicy naszej, wykazała obecność ruchomego guza, 
który zajmował około ’/s żołądka, a mianowicie jego małą 
krzywiznę, przechodząc częściowo w okolicę odźwiernika. 
W ycięcie guza metodą Billrotha drugą. Przebieg poopera­
cyjny powikłany nieznacznem ropieniem powierzchownej 
warstwy skórnej. Chora czuje się zupełnie zdrową, przybywa 
jej stale na wadze, opuściła zakład 3 1 lipca. Badanie dro­
bnowidowe guza wykazało budowę raka.

b) Preparat r a k a  Żołądk a, usuniętego 22. 8. 19 11  u 54-
letniego Franciszka A., który od roku stracił zupełnie ape­
tyt, żywił się tylko drobnemi ilościami płynnego pożywie­
nia, zaś po mięsie, którego zaniechał dawno, dostawał sil­
nych bólów w okolicy żołądka. Od początku lipca b. r. 
często wymiotuje, w wymiocinach skrzepła krew, a kilka­
krotnie nawet płynna, koloru jasno czerwonego. W rodzi­
nie chorego nikt nie cierpiał na raka. Do zakładu chory 
przybył 5. sierpnia i znaleźliśmy wtedy u bardzo wycień­
czonego, bladego mężczyzny w okolicy żołądka guz wiel­
kości jabłka, mało ruchomy, bolesny; treści żołądka ze 
względu na krwawe wymioty nie wydobywano. 22. VIII. 
b. r. operacya wykazuje obecność guza, przeważnie na ma­
łej krzywiźnie, owrzodzenie guza ze strony zewnętrznej 
drąży poprzez mięśniówkę; guz zajmuje w przybliżeniu 1/i  
żołądka. Resekcya metodą Billrotha drugą. Przebieg poope­
racyjny zupełnie prawidłowy; na 8. dzień z blizny poope­
racyjnej w tem miejscu, gdzie wyprowadzony był sączek 
od kikuta dwunastnicy, sączył się ^przez kilka dni płyn 
ciemnożółty, co jednak zupełnie ustało po 6 dniach i chory 
czuje się zupełnie zdrów. Mięsa nie może jeść, doznaje po 
niem nieprzyjemnego uczucia pełności. Chory opuścił zakład 
15 września r. b. zupełnie zdrów.

c) Preparat ra k a  żołądka, usuniętego u 50 letniej 
Blimy Z. w szpitalu Poznańskich d. 2. IX. b. r. W wy­
wiadach rodzinnych nic szczególnego. Od 1 1/2 roku trwa­
jący  brak apetytu, bole w okolicy żołądka, schudnięcie, 
zmusiły chorą do zgłoszenia się na oddział wewnętrzny szpi­
tala, skąd po bezskutecznem leczeniu przeniesiono ją  na 
mój oddział. Badanie treści żołądka wykazało znaczne opó­
źnienie trawienia i czynności ruchowych żołądka, brali wol­
nego kwasu solnego, obecność kwasu mlecznego, pod dro­
bnowidem długie wałeczki, nabłonek płaski i wałeczkowy. 
W okolicy żołądka obmacywanie, nader bolesne, wykazuje 
obecność oporu. Laparotomia: guz zajmuje połowę żołądka, 
szczególnie zajęta mała krzywizna; okoliczne gruczoły zna­
cznie powiększone, wątroba makroskopowo prawidłowa. 
Próby uruchomienia guza udają się, wobec tego dokonano 
resekcyi metodą Billrotha drugą. ( 1 1  b. in. a więc na drugi 
dzień po operacyi nagle objawy zapalenia otrzewnej po 
przedziurawieniu prawdopodobnie linii szwów. Zejście śmier­
telne 12. IX.). W obec małego kikuta żołądkowego połą­
czenie między jelitem a kikutem żołądka dokonano przednie; 
kikut dwunastnicy obszyto nader dokładnie szwem 3-pię- 
trowym.

d) P ęch erzyk  ż ó łcio w y ,  wypełniony kamieniami, u- 
sunięty w całości u 48-letniej A nny Cli., chorej od 3 lat. 
Bole w okolicy dołka podżebrowego; napady te bez pod- 
wyżs?enia ciepłoty powtarzały się początkowo co miesiąc, 
później co 2 tygodnie, a od grudnia 19 10  codziennie, 
a nawet 2 razy dziennie. Żółtaczki nigdy nie było. Do za­
kładu przybyła 23. VII. — Po bezskutecznych próbach le­
czenia wewnętrznego dokonano 23. VIII. wycięcia pęche­
rzyka żółciowego cięciem Kehra. Przebieg pooperacyjny 
prawidłowy.

e) P ęch erzyk  żó łcio w y, wypełniony kamieniami, usu­
nięty u 35-letniej Sury D., chorej od 9 lat; napady bo-
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łów typowych bez podniesionej ciepłoty powtarzały się 
w ostatnich czasach bardzo często; od roku zauważyła 
chora obecność guza w prawej połowie brzucha. Żółtaczki 
nigdy nie było. Do szpitala przybyła 27. VIII. Operacya 
wykazała pęcherzyk żółciowy silnie zgrubiały i zros'nięty 
z poprzecznicą i siecią; oddzielanie od łoża wątroby wy­
wołuje mierne krwawienie. Usunięcie całkowite pęcherzyka, 
drogi żółciowe wolne. Cięcie brzuszne Kehra. Przebieg po­
operacyjny prawidłowy, bez powikłań.

Posiedzenie z dnia 20. IX. 1911.

Przewodniczący Sterling. Sekretarz Tomaszewski.
1) Kol. G r o s g l i k  przedstawił chorą z drugorzędne- 

mi i trzeciorzędnemi ciekawemi oznakami kiły.
2) Kol. T r e n k n e r  przeczytał referat o stanie szpital­

n ic tw a  w  Ł o d z i (czytany na Zjeździe lek. prow.). W  celu 
poprawy stanu szpitalnictwa proponuje wybrać komisyę, 
któraby opracowała memoryał dla przedstawienia władzom 
w sprawie potrzeby budowy szpitala miejskiego i założenia 
4 przytułków położniczych.

D y s k u s y a .  S. Sterling sądzi, że Towarzystwo lekar­
skie w sprawie potrzeby szpitala ogólnego miejskiego nie 
może powiedzieć niczego, czegoby już nie wiedział ogół 
i zarząd miasta. Strona finansowa nie jest wyczerpana przez 
ofiarę gazowni. Ponieważ szpital jest budowany dla szeregu 
pokoleń, one również zań płacić powinny; ale zaciągnięcie 
pożyczki przed zaprowadzeniem samorządu byłoby prawdo­
podobnie niekorzystne dla tych pokoleń, które ją  będą 
spłacały. Obecnie Towarzystwo lekarskie powinno interwe­
niować przedewszystkiem w sprawie braku łóżek szpital­
nych dla robotników fabrycznych. Fabrykantów obowią­
zkiem jest utrzymywanie po jednem łóżku szpitalnem na 
każdych stu robotników; gdyby spełnili ten przepis pra­
wny, przybyłoby Łodzi około 600 łóżek szpitalnych. A kcyę 
w tym kierunku należałoby rozpocząć bezzwłocznie, dema­
skując obejście prawa kosztem zdrowia i życia robotników. 
Współcześnie należałoby agitować za założeniem przez mia­
sto przytułków położniczych, co dałoby się zrobić bez 
wielkich wydatków pieniężnych. Po trzecie, dążąc do po­
prawy obecnych licznych szpitali prywatnych, powinno T o­
warzystwo lekarskie zorganizować (np. przy jednym  z wię­
kszych szpitali) laboratoryum do badań klinicznych (ponie­
waż wszystkie istniejące laboratorya stoją niżej poziomu 
i tylko dorywczo są w nich badania wykonywane); byłoby 
to »laboratoryum szpitali łódzkich« ze stałym fachowym 
personalem. Towarzystwo lekarskie powinnoby też zobo­
wiązać szpitale (szczególnie większe, np. żydowski) do w y­
konywania sekcyi pośmiertnych.

Kol. Handelsman żąda, aby starać się o sanatoryum 
dla Łodzian, o szpital dla przewlekle chorych i dom dla 
ozdrowieńców. Zapytuje kol. Trenknera, dlaczego w swoim 
referacie nie uwzględnił uzdrowiska dla żydów, które w o- 
statnich czasach przyjmuje i chorych.

Kol. Goldberg żąda jaknajprędszego urządzenia szpi­
tala dla chorych wenerycznych, pragnie, aby Tow. lek. 
wystąpiło do władz z żądaniem polepszenia bytu szpitala 
Aleksandra zapomocą pewnej stałej zapomogi, ponieważ 
szpital Aleksandra jest właściwie szpitalem miejskim.

Kol. Koliński proponuje wystąpić z żądaniem, aby 
w sąsiednich miastach zostały ufundowane szpitale, chorzy 
z owych miast bowiem zapełniają szpitale łódzkie.

Sterling, uważając, że akcya Tow. lekarskiego po­
winna dążyć tylko do rzeczy bezpośrednio osiągnąć się da­
jących, nie widzi korzyści z proponowania mi a s t u  budowy 
sanatoryum dla przewlekle chorych, domów dla ozdro 
wieńców, szpitali specyalnych dla chorych wenerycznych 
i t. p. zakładów, o których miasto pomyśli po wybudowa­
niu szpitala ogólnego (lub przy jego budowaniu). Podtrzy­
muje projekt akcyi, ograniczony do: 1) domagania się, by

fabryki dały swym robotnikom pomoc szpitalną w rozmia­
rach przez prawo gwarantowanych; 2) domagania się, by 
miasto założyło przytułki położnicze; 3) zorganizowania — 
przez istniejące szpitale prywatne —  wspólnego laborato­
ryum szpitalnego.

Kol. Trenkner wyraża zdanie, że wnioski kolegów 
mają charakter publicystyczny, jego zaś jest więcej prak­
tyczny i proponuje głosowanie.

Większością głosów zebrani przychylają się do wnio­
sku kol. Trenknera i wybierają komisyę, w skład której 
weszli kol. Trenkner, Krusche, Koliński, Goldberg i Ster- 
ling.

Co się zaś tyczy laboratoryum centralnego, to po dy­
skusyi, w której zabierali głos kol. Goldberg, Rosenthal, 
M. Cohn i Koliński przyjęto propozycyę tego ostatniego, 
aby przedstawiciele szpitali zebrali się z prawem kooptacyi 

^ w  celu wypracowania szczegółowego projektu takiego la­
boratoryum.

T o w a r z y s t w o  lek arsk ie  często cho w sk ie .

Posiedzenie z dnia 20. V. 1911 r.

1) Kol. W a s i l e w s k i  przedstawił przypadek ciężkiej  
n ie d ok rw isto ści  niewyjaśnionego bliżej pochodzenia. Chora 
lat 24, od 5 lat zamężna. W  pierwszym roku dwa poro­
nienia, póz'niej poród prawidłowy. Od czasu w yjścia zamąż 
czuła się słabą, po roku musiała się położyć. W ostatnim 
roku stan chorej pogorszył się znacznie wskutek uporczy­
wej biegunki; ciepłota dochodziła nieraz do 40°, bladość 
i wyczerpanie powiększały się stale. W  płucach i sercu nie 
wykryto żadnych zmian, wątroba i śledziona trochę powię­
kszone, ilość hemoglobiny zmniejszona (20%), krwinek bia­
łych 6000, czerwonych 1.800000, obecność krwinek wielo­
kształtnych. Od 3 miesięcy nieznaczna poprawa stanu 
ogólnego. Stosowane przez szereg lat rozmaite środki le­
karskie dawały zawsze wynik niepomyślny.

W d y s k u s y i  wypowiada kol. Biegański przypu­
szczenie, że chora może być dotknięta skrytą postacią kiły. 
Przemawiają za tem dwa poronienia, początek choroby po 
wyjściu zamąż, powiększenie wątroby. — Kol. W acław Kon 
mówi, że wykonane przez niego badanie krwi dało ujemny 
odczyn Wassermanna i stwierdziło obecność tworu, podo­
bnego nieco do pasorzyta zimnicy czwartaczki.— Kol. R o­
zenfeld wątpi, czy twór, w ykryty przez kol. Kona, jest 
istotnie pasorzytem zimniczym. Objawy kliniczne również 
zdają się, wyłączać zimnicę.

2) Kol. R o z e n f e l d  opisał p rz y p a d e k  o b c e g o  ciała  
w  d r o g a c h  o d d e c h o w y ch .  Chora, lat 45, zgłosiła się z po­
wodu bardzo silnego kaszlu i duszności. Objawy te wystą­
piły po zakrztuszeniu się łupiną orzecha. Badanie płuc po­
czątkowo wykazało osłabienie oddechu w dolnej części 
prawego płuca poniżej łopatki. W krótce w tem miejscu 
rozwinęło się duże ognisko z wyraźnem stłumieniem od­
głosu opukowego i rzężeniami dz'więcznemi. Gorączka zwal­
niająca, z wieczornemi nasileniami do 390. Plwocina ropia- 
sta, bardzo obfita, niecuchnąca. Po pięciu miesiącach cho­
roby stan chorej był rozpaczliwy i wróżył zejście niepo­
myślne. Atoli najniespodziewaniej chora podczas kaszlu 
wykrztusiła połowę łupiny orzecha laskow ego, poczem 
w ciągu niespełna trzech tygodni stan jej poprawił się 
znakomicie. Obecnie jest już zupełnie zdrowa.

W d y s k u s y i  opisali kol. E. Kohn i Biegański ana­
logiczny przypadek. Po zakrztuszeniu się kostką kurczęcia 
wystąpiły u chorej w płucu objawy jam y, która sprawiała 
wrażenie gruźliczej. Po kilku miesiącach chora wykrztusiła 
masę ropy z jednym kręgiem szyjki kurczęcia. — Kol. B a­
tawia nadmienia, że dawniej, o ile zdołano rozpoznać 
sprawę, w celu usunięcia obcego ciała wykonywano rozcię­
cie tchawicy. Dzisiaj w celu rozpoznawczym i leczniczym 
stosowana bywa bronchoskopia.
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3) Kol. B i e g a ń s k i  wypowiedział wykład: O roli 
tętnic w  o b ie g u  k rw i.  Do połowy XIX. wieku mechanizm 
krążenia krwi przypisywano wyłącznie sercu. Odkrycie ner­
wów naczynioruchowych przez Cl. Bernarda stwierdziło już 
pewną samodzielność układu tętniczego i jego czynny u- 
dział w krążeniu krwi. Nowsze zas' badania autorów fran­
cuskich, zwłaszcza Hucharda, dowodzą, że tętnice średnie 
i drobne, posiadając w swych ściankach gładkie włókna 
mięsne, grają rolę niezmiernie ważną, analogiczną z czyn­
nością serca obwodowego. Cały szereg faktów przemawia 
za tem, że tętnice drobne i średnie kurczą się współcze­
śnie z falą krwi, która przypływa z tętnic wielkich, i przez 
ten skurcz pędzą krew ku obwodowi. W czasie zaś rozkur­
czu działają ssąco i w ten sposób zasługują istotnie na 
miano serca obwodowego. W  dalszym ciągu B. na podsta­
wie badań Mackenziego zastanawia się nad pytaniem, czem 
jest właściwie tętno, i wykazuje czynną rolę ścian tętni­
czych w powstawaniu tętna. W  końcu mówi o leczeniu 
chorób drogą oddziaływania na tętnice i wyjaśnia bliżej 
pomyślny wpływ gimnastyki leczniczej, miesienia oraz ką­
pieli kwaso węglowych.

4) Kol. Wacł. K o n  przedstawił p r e p a r a ty  k rę tk ó w  
• lase c z n ik ó w  okrężnicy, powiększonych 2000 razy (ultra- 
mikroskop).

Posiedzenie z dnia 17. VI 1911 r.

1) Apt. N o w a k  podaje do wiadomości, że wśród 
grona aptekarzy powstał zamiar utworzenia Domu handlo­
wego na zasadach akcyjnych z kapitałem zakładowym 
100000 rb. Przewidywane jest założenie pracowni farma- 
ceutyczno-chemicznej, rozbiorowej, apretury, hodowli roślin 
i dwóch składów. P. Nowak określa bliżej znaczenie a- 
pretury.

Kol. Biegański uważa projekt ten za bardzo słuszny, 
sądzi jednak, że prowadzenie apretury będzie zanadto ko­
sztowne. Radzi zwołać osobne posiedzenie pp. aptekarzy 
> zaprosić członków Towarzystwa lekarskiego w celu bliż- 1 
szego omówienia tej sprawy.

2) Kol. R o z e n f e l d  wygłosił wykład: O istocie 
krzywicy. Na wstępie opisał budowę szpiku kostnego, 
oraz rolę jego pod względem kościo- i krwiotwórczym. 
Następnie zatrzymał się dłużej na zmianach, jakie powstają 
w szpiku ludzi dorosłych, dzieci i zwierząt pod wpływem 
zakażeń, zatruć i krwotoków. Charakter odczynu ze strony 
szpiku jest prawie jednakowy, różnice są drobne, dotyczą 
bujania tych lub innych pierwiastków szpikowych i zależą 
od rodzaju zatrucia. Pewna różnica odczynu w wieku dzie­
cięcym zależy jeszcze od swoistego charakteru szpiku.
U dorosłych, pomijając przypadki bardzo ciężkie, szpik 
wystarcza dla odnowy krwi. U dzieci pracę tę podejmują 
jeszcze gruczoły chłonne, tkanka gruczołowata, śledziona. 
Zmiany, właściwe krzywicy, przedstawiają zupełne podo­
bieństwo do zmian, powstających wskutek zakażeń, zatruć 
i krwotoków. Krwotoki zawsze wywołać muszą głębszy od­
czyn w  szpiku dziecka. Ażeby z odczynu tego powstać 
mogła krzywica, potrzeba jeszcze pewnego usposobienia. 
W  dalszym ciągu opisuje prelegent trzy okresy kolejne 
w rozwoju zmian kostnych przy krzywicy i, zgodnie z teo- 
ryą Mariana, jako najważniejsze przyczyny tej choroby po­
daje: zakażenia i zatrucia z przewodu pokarmowego, kiłę 
dziedziczną, gruźlicę, zapalenie płuc krztuścowe, wreszcie 
ropne zapalenie skóry. W  końcu wylicza najważniejsze ob­
jaw y kliniczne krzywicy i wyjaśnia powstawanie ich ze 
stanowiska przedstawionej teoryi.

W  d y s k u s y i  rozwija kol. Biegański teoryę, która 
powstawanie krzywicy wiąże z czynnością gruczołów o w y­
dzielaniu wewnętrznem. Dalej zauważa kol.,‘ Biegański, że 
w zbiorowym opisie objawów krzywicy prelegent pominął 
zaburzenia układu nerwowego. — Kol. Rozenfeld odpo­
wiada, że nie zamierzał wyczerpać całokształtu objawów

krzywicy, wymienił najważniejsze, chcąc wykazać, w jaki 
sposób powstawanie ich można wyjaśnić ze stanowiska 
teoryi Marfana.

3) Kol. W acław K o n  opisał fakt z ak aż en ia  się g r u ­
źlicą czterech ś w in e k  m o rsk ich , umieszczonych w  p o cze­
kalni dla ch o rych . We wszystkich narządach stwierdzono 
rozległe spustoszenia gruźlicze. Śmierć nastąpiła po upły­
wie 3 miesięcy. Świnki, pozostawione w pracowni, są zu­
pełnie zdrowe.

W d y s k u s y i  podnosi kol. Biegański, że poczekal­
nie lekarskie są rozsadnikiem wszelkiego rodzaju zarazków. 
Ze względu na bezpieczeństwo rodziny, powinno być znie­
sione przyjmowanie chorych w prywatnem mieszkaniu le­
karza, albo też pokoje dla chorych powinny być zupełnie 
oddzielone od reszty mieszkania. —  Kol. Rozenfeld twier­
dzi, że z poczekalń dla chorych powinny być bezwarun­
kowo usunięte obicia miękkie, portyery, dywany. — Kol. 
Kędzierski podnosi, że lekarze mogliby pójść za wzorem 
dentystów warszawskich, z których wiciu mieszka poza 
miastem, a w śródmieściu posiada wspólną pracownię. — 
Kol. Łokczewski przypomina projekt Zygmunta Kram- 
sztyka otwierania wspólnych pracowni ze względów higie­
nicznych i ekonomicznych.

Dr Karol Rozenfeld:

W y d z ia ł  lek a rsk i T o w a r z y s t w a  P rzyjac ió ł  Nauk  

w  Poznaniu.

Zebranie z dnia 6 . X . 1911 r.

1) Kol. Ł a z a r e w i c z :  O k om órk ach  p la z m a tyc zn yc h  
w gin ek o log ii.  Hitschmann i Adler w Dreźnie wystąpili 
z reformą nauki o nieżycie śluzówki, przedewszystkiem prze­
ciw »endometritis glandularis«. Powodem tej sprawy jest 
nagromadzenie komórek plazmatycznych. Prawidłowo dro­
bne komórki gromadzą się w tkance śluzowej macicy 

] w gromadkach, podobnie jak  w gruczołkach chłonnych. 
Rozpoznanie więc zapalnego stanu byłoby bardzo trudne, 
gdyby nie można odróżnić komórek plazmatycznych, które 
według tych autorów znajdujemy jedynie w stanie zapal­
nym. Spotyka się je w zapaleniach (endometritis) po poro­
nieniu i połogu, a utrzymują się one lata całe w śluzówce. 
Dlatego dla rozpoznania przewlekłego nieżytu nie potrzeba 
trzymać się komórek wrzecionowatych. Mówca przedstawia 
rozwój nauki o komórkach plazmatycznych wogóle i ró­
żnice zapatrywań Unny i Neissera oraz Marschalko. O sto­
sunku tych komórek do narządów płciowych kobiety bar­
dzo mało istnieje wzmianek. Tylko Pfannenstiel w dziele 
W inckla zgadza się z Waldeyerem, chodzi tu jednak nie
0 właściwe komórki miąższowe, lecz o t. zw. »tuczne«. 
Pierwszą pracę o właściwych komórkach plazmatycznych 
w sprawach kobiecych napisał W ederhake. W ciąży np. 
powstają według niego komórki plazmatyczne z limfocytów
1 dostają się do śluzówki, gdzie częściowo zamieniają się na 
doczesne. Wyniki Wederhakego jednak są nie sprawdzone, 
a nawet Weisshaupt i Frey  wprost im zaprzeczają. Badali 
oni nietylko śluzówkę, ale i inne części narządów rodnych. 
Widzieli te komórki często w strzępach wyskrobanych po 
poronieniu.

Przy różnych sprawach różnie zachowują się komórki 
plazmatyczne. Gdzie są leukocyty, tam ich brak. Nie są też 
cechą spraw' zapalnych przy mięśniakach. Ukazują się zwy­
kle w okolicy drobnych naczyń, wśród innych komórek. 
Istnieje powinowactwo z »komórkami drobnemi okrągłemi*, 
które odpowiadają małym limfocytom. Mówca sądzi, że 
i komórki plazmatyczne należy zaliczać do limfocytów, 
które w tkance soczystej pęcznieją. Komórki tuczne praw­
dopodobnie tworzą się z plazmatycznych.

Jakie znaczenie mają komórki plazmatyczne w roz­
poznawaniu przewlekłego nieżytu śluzówki macicznej? Wszy-
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scy autorowie używali do badania strzępów wyskrobanych. 
Jeśli ten materyał zawierał tak często komórki plazmaty- 
czne, to dowodzi to, jak ważne jest ich odnalezienie w ce­
lach rozpoznania. Jednakowoż tak samo do rozpoznania 
nieżytu wystarczają inne wybitne objawy.

W  d y s k u s y i  przychyla się kol. Święcicki do zapa­
trywania Unny. Obecnos'ć komórek plazmatycznych w »en- 
dometritis interstitialis« właśnie dowodzi, że chodzi o obronę 
ustroju wobec jadu, oraz dowodzi ich pochodzenia z tkanki 
łącznej. Co do zapatrywań Pfannenstiela, to ciąża przedstawia 
rodzaj toksykozy i może powodować bujanie tych komó­
rek. Mówca wspomina o ziarninach Schriddego, składają­
cych się z lecytyny, a znajdujących się rakże w komórkach 
tkanki łącznej.

Kol. Jezierski zwraca się przeciw teoryi Freya. Szkoła 
hematologiczna od 30 lat rozróżnia komórki z ziarniną i bez 
niej. Dlatego nie mogą komórki plazmatyczne pochodzić 
od limfocytów. ,

Kol. Karwowski podnosi teoryę Unny. Zwraca się 
przeciw temu, żeby różnicę między komórkami tucznemi 
a plazmatycznemi widzieć tylko w rozmiarach ziarniny. 
Komórki tuczne przybierają w przeciwieństwie do tamtych 
barwę czerwoną, mają postać odmienną, często ogoniastą 
i wrzecionowatą. Kom órki plazmatyczne należy dzielić na
1) wielkie =  macierzyste, 2) małe =  pochodne i zupełnie 
od nich różne małe komórki zanikłe, których miąższ w po­
staci nieregularnych bryłek tylko uwydatnia się sposobem 
barwienia Unny. Ponieważ dawnymi sposobami barwie­
nia plazmy się nie uwydatniało, przeto widziano tylko ją ­
dra i opisywano je jako leukocyty, limfocyty, a zapewne 
nieraz jako »drobnokomórkowe nacieki«. K. przypomina 
także zapomnianą teoryę Grawitza o t. zw. »Schlummer- 
zelleru, która jednak miała podstawę. Mówca znalazł też 
w ostatnich pracach nad salwarsanem wzmiankę, że przy 
jego działaniu odgrywają rolę komórki plazmatyczne. —

Kol. Święcicki podnosi, że dowodziłoby to roli przeciwja- 
dowej tych komórek. — Kol. Jezierski przedstawia prepa­
rat drobnowidowy komórek plazmatycznych.

2) Kol. Mieczkowski zawiadamia, że Prof. Kryński 
przybędzie na Walne Zebranie z wykładem : » 0  leczeniu 
operacyjnem choroby Basedowa*. Koreferaty obejmą kol. 
Jezierski (internista) i kol. Karwowski (o rentgenoterapii 
choroby Basedowa). Dr Adam  Karwowski.

W iadom ośc i bieżące.

Kruków. Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 13
b. in. posiedzenie, na którem Dr Parturier mówił o zdrojowi­
skach francuskich w porównaniu z niemieckiemi. Wybory Za­
rządu na r. 1912 odłożono do następnego posiedzenia.

— Krajowa Rada Zdrowia odbyła 9 . b. m. posiedzenie, na 
którem zajmowała się następującemi sprawami: 1) Przepisy o grze­
baniu zwłok. 2) Taksa szpitalna w Zaleszczykach. 3) Ambula­
toryum w szpitalu izraelickim we Lwowie.

-— Prof. Dr Stanisław Maziarski został mianowany zwy­
czajnym profesorem histoiogii. Przez tę przemianę katedry histo- 
logii nadzwyczajnej na zwyczajną zostaje Wydział krakowski zró­
wnany z innymi austryackimi Wydziałami lekarskimi, gdzie ka­
tedra ta oddawna jest zwyczajną.

Choroby zakaźne w K rakow ie. Od 3. XII. do 9 . XII. 
1911 zgłoszono przypadków: błonicy 6 f  2 (w tem obcych 2 
f  1), krztuśca 5 , ospy wietrznej 5, płonicy 19 f  3 (2 f  2), odry 
31 f  2 (2 f  —), duru brzusznego 4 f  — (1 f  —), gorączki po­
łogowej 2 7 2 (1 f  1), róży 4, wodowstrętu 1. Dr Janiszewski.

Z różnych stron. 1’. Curie-Skłodowska otrzymała tego­
roczną nagrodę Nobla za zasługi w zakresie chemii. Nagrodę za 
prace z zakresu medycyny otrzymał Prof. Gulstrand z Upsali.

Przy chorobach nerwowych, neurastenii i chorobach sercowych
u ż y w a n y m  bywa od roku 1900 z najlepszym  skutkiem

S^RUPUS COLAE COMP. „HELL“
Wyszło właśnie z druku: 3-cie wydanie wszystkich prac klinicznych i wszelkich sprawozdali lekarskich o tym środku.

Pilulae colae  comp.  „ H E L L “ 145
Sprzedaż we wszystkich aptekach lylko na przepis lekarski 
po cenie 4 K za dużą flaszkę, 240 K za małą, 2 51) Ii za flac.

Ula diabetyków wyra­
bia się zamiast syrupu

Ostrzeżenie! Uprasza się WP. Lekarzy ordynować wyraźnie 
Syr u pus Colae comp. »HelN, bo w niektórych aptekach wy­

dają wątpliwej wartości przetwory. z 50 p ig u łk a m i .

I  LiLiteratura i próbki bezpłatnie od G. H E L L  & C om p., Opawa.
j

98

Marka słowna dla »BIEDERT’A MIESZANINY ŚMIETANKOWEJ«. zezwala przez korzystny, do 
mleka kobiecego podobny' stosunek białka: tłuszczu : cukru dostosować mieszaniny zupełnie do 
zdolności trawiennej i zapewnia wskutek tego niety lko korzystny rozwój zdrowych, lecz także 
możliwość najdalej idącego indywidualizowania przy leczeniu chorych na żołądek osesków
i dzieci. Dlatego wskazany przy braku mleka matki, nieznoszeniu mleka krowiego, slabem 
trawieniu, braku przy'bytku, zaburzeniach w trawieniu wszelkiego rodzaju, szczeg. przy nie­
życie jelit śluzowym, biegunkach letnich, także przy biegunce z wymiotami, jeżeli me istnieje 
nadmierna wrażliwość na tłuszcze i niema tłuszczowych kwaśnych stolców. Piśmiennictwo 
i próbki bezpłatnie przez O s t e r r e i c h i s c h - u n g a r i s c h e  M i i c h w e r k e  in L i n z  a .  D.

Naturaln IM

Szczawa Bilińs
Najobfitsza alkaliczna 
(sód-lit) szczawa

Czech.
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W dniu 7 grudnia b. r. zmarł w Krakowie Dr Ludwik 
Cwiklicer, lekarz w Dobromilu i burmistrz tego miasta, członek 
Wydziału Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej. Śmierć Jego sta­
nowi dotkliwą stratę nietylko dla miasta, w którem przez 30 lat 
z niezmordowaną energią pracował jako lekarz i obywatel, lecz 
niemniej dla naszych sfer lekarskich, których był ozdobą, oraz 
dla społeczeństwa, w którem był czynną i wielce pożyteczną 
jednostką.

Urodzony w r. 1849 w Krakowie, odbył studya gimna- 
zyalne i uniwersyteckie w grodzie Jagiellońskim1 i tu uzyskał 
stopień doktora wszech nauk lekarskich w r. 18/8. Po odbyciu 
praktyki w szpitalu św. Łazarza, osiadł początkowo w Podbaj- 
cach, obejmując kierownictwo tamtejszego szpitala. Już w tem 
mieście, jako młody lekarz, zdołał pozyskać sobie wnet taką 
sympatyę i popularność, że mimo krótkiego pobytu i młodego 
wieku, obrano Go burmistrzem, a w kilka lat później w uzna­
niu zasług obdarzono Go obywatelstwem honorowem tego mia­
sta. Z końcem r. 1881 przeniósł się do Dobromila, gdzie po­
czątkowo piastował skromną posadę lekarza miejskiego, a w rok 
Później także lekarza salinarnego, którym pozostał aż do r. 1906.

Głęboka i wszechstronna wiedza lekarska, stanowczość, 
powaga i łagodność w postępowaniu z chorymi, zjednały Mu 
wkrótce sławę dzielnego lekarza i rozległą klientelę, a wysoko 
wyrobione poczucie godności stanu lekarskiego i koleżeństwa, 
przyniosło Mu szacunek i zaufanie kolegów, które znalazło je­
dnomyślny wyraz w kilkakrotnym wyborze ś. p. Dra Cwiklicera 
do Izby lekarskiej. Jako długoletni członek tej Izby brał żywy 
udział w jej obradach, pomimo rozlicznych zajęć i obowiązków, 
jakie Jego działalność publiczna nań wkładała. Był również gor­
liwym członkiem Towarzystwa lekarzy galicyjskich, a w posie­
dzeniach Sekcyi sanockiej tegoż Towarzystwa brał stale czynny 
udział, występując często z tematami naukowymi, jakoteż dając 
inicyatywę w wielu sprawach zawodowo-lekarskich.

Zajęcia zawodowe nie wystarczały jednak do zupełnego 
wypełnienia treści życia tego niezwykle ruchliwego umysłu i bar­
dzo wybitnej indywidualności, jaką był ś. p. Cwiklicer. Skromny 
z natury, nie szukał wprawdzie rozgłosu na szerszej arenie ży­
cia publicznego — do którego posiadał niewątpliwie wszelkie 
warunki — lecz zdolności Swe i pracę poświęcił dla dobra mia­
sta, które było Jego siedzibą, tudzież powiatu dobromilskiego. 
Wybrany w r. 1893 burmistrzem Dobromila, piastował tę go­
dność aż do śmierci, a nazwisko Jego zapisane będzie chlubnie 
w historyi starego grodu Herburtów. Obdarzony niezwykłym 
talentem organizatorskim i administracyjnym, odwagą przeko­
nań, niezłomną wolą, oraz konsekwencyą i wytrwałością w prze­
prowadzaniu powziętych zamiarów i zwalczaniu napotkanych 
trudności, zdziałał dla miasta bardzo wiele. Był założycielem 
miejskiej Kasy oszczędności, wybudował dwie szkoły 5 -kla­
sowe, kilka budynków miejskich, rzeźnię, załozył Kółko rolnicze, 
ochronkę dla sierót i t. d. Jako lekarz, na stanowisku burmistrza 
dbał również bardzo o podniesienie stosunków zdrowotnych 
miasta, o jego uporządkowanie i upiększenie, nie szczędząc na 
ten cel nawet własnego grosza. Najlepszym dowodem oszczę­
dnej i umiejętnej gospodarki Zmarłego w zarządzie miasta jest 
to, że przed 18 laty objął finanse miejskie z deficytem, a pozo­
stawił je z majątkiem przeszło miliona koron. Jako długoletni 
członek Wydziału powiatowego rozwinął wielce pożyteczną dzia­
łalność około dobra powiatu dobromilskiego. W uznaniu zasług 
obywatelskich odznaczony został w r. 1898 złotym krzyżem za­
sługi z koroną.

Ulubionem polem działania Zmarłego było pożarnictwo, 
którego był od młodości gorliwym orędownikiem. Jeszcze za 
czasów uniwersyteckich należał do ochotniczej straży pożarnej, 
a Jego dziełem było założenie Krajowego Związku ochotniczych 
straży pożarnych, któremu przez długie lata przewodniczył. Miej­
scową straż pożarną w Dobromilu zorganizował i postawił na 
stopię nowożytnej; przez skrupulatne przestrzeganie polieyi bu­
dowlanej i ogniotrwałego krycia dachów, podniósł znakomicie 
bezpieczeństwo ogniowe miasta, nawiedzanego dawniej częstymi 
pożarami.

Żmudna praca zawodowa i społeczna, walka z przeciwno­
ściami, które umiał żelazną wolą i energią pokonywać, podko-

r i e s  b e l  B o ż e n  ( P o ł u d n io w y  y r o l )  

Sanatoryum dla chorych na płuca.
266 Założone 1901. — Pow iększone 19 0 8  i 1911.
Prospekty na żądanie. 266 Dr V. M. Malfer, naczelny lekarz.

emf! H / ^ E M A T O S E
K orony 5.50

jest klinicznie wypróbowanym, smacznym, 
do zażywania środkiem wzmacniającym

n a j ła t w ie js z y m  
p o b u d z a ją c y m  tra-

wienie i skrzepiajncym n e r w y .  Ilaematose z acid. arsenie, tworzy

rARSCN HftEMftTOSE
K oro n y 3.—

I kieliszek likierowy lub łyżka stołowa =  20 gr. zawiera 2 krople 
Sol ul. Fowleri. Arsen Haematose z HO °/o Guajacol. natr. tworzy

GUAJACOL-arsen-HAEMATOSE
K o ro n y 3 . —

znakomita w smaku. I kieliszek likierowy lub fyżka stołowa  
=  2 ' gr. zawiera (M-5 Guajacol natr. i i  krople Solut. Fowleri. 
Otrzyma ć można we wszystkich aptekach na przepis lekarza. 

Piśmiennictwo i próbka przez 
G łów ne m ie jsce  ro z sy łk i: 79

H a e m a to s e w e rk e  G ra z , W ie n e rs tra s s e .

^  i o k  ż jfc
Pierwsza kra jowa fabryka 
opatrunków chirurgicznych

III.L DOBROWOLSKIEGO
magistra farmacyi

w Podgórzu, Nr telef. 200,
poleca swoje wyroby nie ustępujące w niczem 

opatrunkom firm obcych. 353

=  C e n n i ki  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .  ------
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pały zdrowie ś. p. Dra Ćwiklicera. Nurtująca Jego ustrój cho­
roba sercowa walczyła przez długi czas daremnie z niespożytym 
duchem, który aż do ostatniej chwili zwycięzko panował nad 
zanikającem zdrowiem fizycznem. Wreszcie przemogła choroba, 
a śmierć nieubłagana przerwała to pracowite życie, wzbudzając 
głęboki żal u wszystkich, wśród których żył i działał.

Sed non cum corpore exstinguuntur magnae animae!
Cześć pamięci zasłużonego lekarza-obywalela!

Dr Al. Stangenhaus.

Pogrzeb ś. p. Ćwiklicera odbył się w Krakowie. Nad trumną 
przemawiali: ks. Cozel, podnosząc społeczne Jego zasługi, pre­
zydent Dr Schoengut od Izby lekarskiej, p. Żurawski od Rady 
powiatowej, p. Hanik od mieszczan dobromilskich, adw. Dr Ti- 
german od Rady miejskiej dobromilskiej, rejent Bahr od Kraj. 
Związku straży pożarnych.

Dr Kazimierz Rosenthal, wychowaniec szkoły głównej zmarł 
w Paryżu.

Redaktor odpowiedzialny:
Prof. Dr S t a n is ł a w  C ie c h a n o w s k i.

Posiedzenie T o w a rz y s tw a  lekarsk iego  k ra k o w sk ie g o  
odbędzie się we środę d. 20. g ru d n ia  1 9 1 1  o godzinie 6 wieczór  
w domu T o w a rz y stw a  (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
nym; Wybory Zarządu Towarzystwa na rok 1912.

Posiedzenie Sekcyi czortkowskiej T o w a rz y s tw a  le­
k a r z y  galicyjsk ich  odbędzie się w  sobotę d. 16 .  grudn ia  
r. b. w szpitalu powszechnym w (Jzortkowie o g. 5  wieczorem.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia; 2) demonstracje chorych; 3) taryfa lekarzy-znawców
c. k. Sądu obwodowego; 4) wnioski.

Następne posiedzenie Sekcyi odbędzie się w Husiatynie.
Prezydyum Sekcyi czortkowskiej.

Sekretarz admin.: Dr Garguliński. Przewodn.: Dr Wągrowski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.
Gelonida aluminii subacetiei. Przyczynek do leczenia czy- 

szcząco-odkażającego. Dr Junghans (Deut. Med. Klin.1911, Nr 18).
Leczenie czyszcząco - odkażające przewodu pokarmowego 

zapomocą »Gelonida aluminii subacetiei« stosował najpierw Dr 
Dreuw z bardzo korzystnym wynikiem przy zaparciu, nieżycie 
pęcherza i innych chorobach zakaźnych układu moczowego i po­
lecał do ogólnego użytku. Tłumaczenie dla skuteczności takiego 
postępowania znachodził Dreuw w zabijaniu szkodliwych bakte­
ryi jelitowych (bact. coli etc.) i w zapobieganiu wtargnięcia ich 
do narządów sąsiednich. Junghans poleca rozszerzenie zakresu 
wskazań postępowania odkażającego Dreuw’a na takie schorze­
nia skóry, którę niechybnie wprowadza się w związek z przy­
czynami wewnętrznemi, szczególnie z zaburzeniami żołądkowo- 
jelitowemi. On sam osiągnął uwagi godne wyleczenia uporczy­
wej czyrakowatości i acne vulgaris (przy ostatniej bez wszelkiego 
leczenia miejscowego) jeaynie przez podawanie 3 — 6(sztukć(dzie- 
ciom trzy połówki) gelonida aluminii subacetiei Nr I. (dodatek 
siarkanu glinu), Nr II. (czyste) i Nr III (z dodatkiem phenol- 
phtaleiny), zależnie od tego czy zamierzono działanie łagodnie 
przeczyszczające (Nr L); raczej wstrzymujące (Nr II.), lub^silniej 
przeczyszczające (Nr III), przez 6—8 tygodni.

Dalej osiągnął on wyleczenie szeregu przypadków)"prze­

wlekłego zaparcia stolca z silnymi upławami, jakoteż ostrego 
nieżytu żołądkowo-jelitowego. Korzystny wpływ widział w przy­
padku gruźlicy jelit; także przy ostrym wiewiórze, nieżycie pę­
cherza (obok leczenia miejscowego). Oxyuris vermicularis usu­
nięto po 14 dniach, po 11/2 rocznem bezskutecznem leczeniu 
innymi środkami. Przy tych często męczących cierpieniach oka- 
zują gelenida aluminii subacetiei wprost swoiste działanie; przed­
stawiają one wogóle środek »wskazany przy schorzeniach zaka­
źnych jelit i przy stanach następowych*;.

Gelonida aluminii subacetiei wprowadza w obrót fabryka 
chemiczna Goedecke & Co w Berlinie. Hr. W.

N a j l e p s z e  s k u tk i  w  n ie ż y t a c h  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o -  
te ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei K a r l s b a d  lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko­

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

Według zdauia Profesorów

BOUCHARDATDuyonnnuHi GUBLER h h iu d o lm
T r. Pharm. page 300  Com. tlu Codex p. 813 Therap. *p. 314

j e s t  V A L E R I A N A T E  d e  P i E R L O T
ś r o d k i e  z n o s z ą c y m  k u r c z e  i n i e p r z e ś c i g n i o n y m  ś r o d k i e m  u s p o k a j a j ą c y m  n e r w y ,  260

w sk az an ym  p r z y  n e r w i c a c h ,  n e r w o b ó l a c h ,  n eu ra s t e n i i
n e r w o w y c h  d rg a n ia ch ,  s k u r c z a c h  s e r c o w y c h ,  n a p a d a c h  p a d a c z k o w y c h  i h is te ry cz n y ch ,  b ezsenn o śc i ,  zu idy w a n ia c h ,  u cz u c ia ch  lęku. 
J e d y n y  naturalny p ro d u k t  z k o rz e n ia  v a le r y a n y ,  s k u te cz n y  i n ie sz k o d l iw y ,  nie " p o w st a ły  z syntezy .  — 1— 2 łyżeczek k a w o ­
wych ra n o  i w ie c z o re m  w  malej ilości o cu krz on e j  wody. — Jeże li  c h o r y  ta kż e  tego zu p e łn ie  n ie w in n e g o  ś ro d k a  nie znosi 

z a p is u je  się  Capsules de valćrianate Pierlot, które  są  zu pe łn ie  bez  w o n i  i sm aku .
P r z e z  wszystkie z n acz n ie jsze  apteki m o ż n a  s p ro w a d z ić .  — P iś m ie n n ic tw o  i próbki ty lk o  w p r o s t  przez g e n e ra ln e g o  zastępcę:

R E N E  B L A N P I N  W i e d e ń ,  W i e d n e r  G u r t e l ,  26.

TROUSSEAU CHARC0T
Cliniques de la Salpetriere

n

I U J J

Dra Bolesława DROBNERA
w  K rakow ie,

plac Szczepański 2. — (Telefon 2059). 
(Filia w  Przemyślu, ul. Franciszkańska 24)

po leca  n a jo d p o w ie d n ie js z e

Podarki dla LEKARZY:
Uniwersalne aparaty do masażu, galwani- 
zaeyi, elektryzacyi, cystokopii, kaustyki, 
znakomitych firm: F. R E I N E R  i Sp. 

i YEIFA w Wiedniu. 
znanej fabryki 

O. REICHERTA.
(W yłączne zastępstwo tej firmy).

K o m p l e t y  d y a g n o s t y c z n e ,  i t. p. 
(Nie ma przymusu kupna). 208 b

Mikroskopy
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Z kliniki derm atologicznej Uniw. Jagiell.

Badania nad występowaniem cylindruryi 
wśród leczenia rtęcią

P oda ł

Prof. Dr Władysław Reiss.

(Dokończenie).

Materyał nasz dotyczy w tym kierunku przedewszyst­
kiem chorych, leczonych wstrzykiwanjami soli nierozpu­
szczalnych, których cały szereg leczono klinicznie kilka­
krotnie z powodu nawrotów choroby w różnych odstępach 
czasu. Z całego szeregu tych spostrzeżeń wyłączyłem natu­
ralnie wszystkie te przypadki, w których wywiady wyka­
zywały poprzednie leczenie rtęcią, jeżeli leczenie to nie było 
przeprowadzone w naszej klinice. D o ś w i a d c z e n i a  n a ­
s z e  w t y m  k i e r u n k u  o p a r t o  t y l k o  na t y c h  c h o ­
r y c h ,  u k t ó r y c h  b a d a n i e  o s a d u  c o  do  w a ł e c z ­
k ó w,  a m o c z u  c o  do  b i a ł k a w  c z a s i e  p i e r w s z e g o  
l e c z e n i a  z o s t a ł o  p r o t o k o l a r n i e  s t w i e r d z o n e .

Z dwudziestu chorych, leczonych salicylanem rtęcio­
wym drogą wstrzykiwań miąższowych po raz wtóry, dwu­
nastu przebywało pierwsze leczenie tą samą metodą przed 
5— 6 miesiącami, pięciu przed rokiem, jeden przed dwoma 
laty, 2 zaś chorych przebywało pierwsze leczenie drogą 
wcierań przed szeregiem lat ( 3 —4).

Zapiski nasze w pierwszych sześciu przypadkach dają 
następujące liczby.

L e c z e n i e  p i e r w s z e .

1- R. S., lat 25. Syphilis 
mac. rec. Po 5 wstrzyki- 
waniach skąpe wałeczki, 
po 7 dniach nieco obfit­
sze, bez śladu białka. L e ­
czenie zakończono 17/3 
1908.

2- M. C., lat 27. Syph. papul. 
recens. Sclerosis phaged. 
gland. penis. Po 3 wstrzy­
kiwaniach wałeczki skąpe, 
po 5 obfitsze. Białka brak. 
Leczenie zakończono 5/1 
1907. (Razern 7 wstrzy­
knięć -(- KJ).

L e c z e n i e  d r u g i e .

R. S. Syph. maculo - papul. 
recidiva, condylom. ad 
anum. Po 2. wstrzyknię­
ciu skąpe wałeczki, po 3. 
obfite. Białka niema. L e ­
czenie zakończono 1/3 
1909.

M. C. Syph. papulosa tuber- 
culosa brachii et frontis 
regionalis. Po 1 wstrzy­
knięciu liczne wałeczki, 
po 3. bardzo obfite. Sla- 
dzik białka. Leczenie za­
kończono 2/7 1907.

3. R. R., 1. 30. Syph. macul. 
recens. Residua post. 
scleros. pen. Po 5. wstrzy­
knięciu ślad wałeczków, 
po ó. obfite. Białka brak. 
Leczenie zakończono 15. 
12 . 1907.

4. S. T., 1. 22. Syph. mac. 
papulosa, condyl. genita- 
iium. Sclerosis cicatrisata. 
Po 4. wstrzyknięciu wa­
łeczki skąpe, przeważnie 
szkliste, gdzieniegdzie ziar­
niste, po 6. wstrzyknięciu 
obfite, ale brak zupełny 
nabłonkowych. Białka nie 
ma, po 7. wstrzyknięciu 
stan tensam, ślad białka 
(próba kw. octowym i żc- 
lazosinkiem). Leczenie za­
kończono 12/6 1906.

5. C. Ł. Syph. macul. rec. 
Po 6 wstrzykiwaniach 
bardzo skąpe wałeczki 
szkliste, nieliczne leuko­
cyty. Białka brak. Lecze­
nie zakończono 1 3/ 1 1  
1906.

6. F. S. Sclerosis ambu- 
stiformis gland. penis. 
Syph. macul. incip. Po 5 
wstrzykiwaniach wałeczki 
skąpe wyłącznie szkliste. 
Po 6 stan tensam. Białka 
brak. Leczenie zakończo­
no po 6 wstrzykiwaniach 

2/2 1907.

R. R. Syph. mac. orbicul. 
recid. Po 2. wstrzyknię­
ciu skąpe wałeczki, po 
4. wstrzyknięciu liczne, 
z tych wiele nabłonko­
wych i ziarnistych. L e ­
czenie zakończono 28/6 
1907.

S. T. Syph. papulosa reci- 
diva. Po 2. wstrzyknięciu 
liczne wałeczki szkliste 
i nabłonkowe, równocze­
śnie ślad wyraźny białka. 
Leczenie zakończono po 
5 wstrzyknięciach 1 2/ 1 1  
1907.

C. Ł . Syph. maculo-papul. 
recid. Psoriasis palmaris. 
Iritis oculi dextri. Po 3 
wstrzykiwaniach obfite 
wałeczki szkliste i ziarni­
ste. Po 5 wstrzykiwaniach 
bardzo obfite przeważnie 
nabłonkowe. Leczenie za­
kończono 2/5 1907.

F. S. Syph. papulosa reci- 
diva. Po 3 wstrzykiwa­
niach skąpe wałeczki, po 
4 obfite z przewagą ziar­
nistych. Białka brak. L e ­
czenie zakończono po 5 
wstrzykiwaniach 6/7 1908.

a mianowicie tam, gdzie po-W reszcie przypadków, 
między leczeniem jednem a drugiem przypadał dłuższy 
okres czasu (powyżej jednego roku) nie zauważono żadnej 
wybitniejszej różnicy w wydzielaniu się wałeczków w czasie 
następnego leczenia, w k i 1 k u z a ś  p r z y  p a d k a c h, w k t ó- 
r y c h  p o  p o p r z e d n i e m  l e c z e n i u  u p ł y n ą ł  s z e r e g  
l a t ,  w y d z i e l a n i e  s i ę  w a ł e c z k ó w  o d b y w a ł o  s i ę  
z u p e ł n i e  w t e j  m i e r z e ,  j a  Ir t o  s i ę  z w y k l e  d z i e j e  
w c z a s i e  p i e r w s z e g o  l e c z e n i a .  I tak u chorego, le-
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czonego przed 4 laty wcieraniami w liczbie około 40 (Nr 
protok. 83) spostrzęgano dopiero po 5 wstrzykiwaniach 
kilka wałeczków szklistych bez śladu białka, u chorego zas', 
leczonego przed 2 laty 7 wstrzykiwaniami miąższowymi, 
zauważono po 1 5 wcieraniach nieliczne wałeczki przeważnie 
szkliste, z małą tylko domieszką ziarnistych i bez śladu białka; 
dalszy przebieg leczenia, dosyć zresztą długo trwającego, 
wykazywał zupełnie prawidłowe wyniki (W  protok. 102). 
N a  p o d s t a w i e  n a s z y c h  z a p i s k ó w  o d n o s i  s i ę  z a ­
t e m  w r a ż e n i e ,  że d z i a ł a n i e  p o p r z e d z a j ą c e g o  l e ­
c z e n i a  w k i e r u n k u  w z m a g a n i a  s i ę  p r o d u k c y i  
w a ł e c z k ó w  p r z y  l e c z e n i u  n a s t ę p  n e m  j e s t  
t y l k o  o g r a n i c z o n e  i o d n o s i  s i ę  t y l k o  do  d o s y ć  
k r ó t k i e g o  t e r m i n u .

Na szczególniejszą uwagę zasługiwało staranne bada­
nie osadów u kobiet ciężarnych, leczonych rtęcią, a to ze 
względu na to, że Fischer wykazywał u kobiet ciężarnych 
cylindruryę w ogiłffe, i to bez równoczesnego białkomoczu, 
szczególniej w ostatnich miesiącach ciąży. Badania nasze 
nie zdołały wykazać, mimo badań na dosyć licznym mate- 
ryale, wybitniejszych różnic w porównaniu do moczu ko­
biet, leczonych rtęcią poza okresem ciąży. Jedynie w 2 przy­
padkach (ciąża między 7 —9. miesiącem księżycowym) do­
strzeżono cylindruryę prawie natychmiast po rozpoczęciu 
leczenia wcieraniami, bo u jednej chorej po 5 wcieraniach 
obfite wafieczki szkliste, u drugiej po 10  wcieraniach bardzo 
liczne*1 wałeczki z dużą przewagą nabłonkowych i z równo­
czesnym śladem białka. Poza tymi dwoma przypadkami nie 
dostrzeżono w tym kierunku u kobiet ciężarnych żadnej 
wybitniejszej różnicy. Sprawa ta budzi jednak żywe zain­
teresowanie i wym agałaby systematycznego badania na li­
cznym materyale, i to w najrozmaitszych okresach ciąży. 
Dotychczasowe nieliczne badania Fischla, a następnie i nasze 
nie pozwalają na wyrażenie jakiegoś zdania w tej sprawia.

Jednym  z czynników usposabiających do cylindrury1 
jest zdaniem niektórych autorów nadmierne wydzielanie 
kwasu szczawiowego, który drażniąc nerki, przygotowywać 
może niejako teren zmniejszonej odporności dla następo­
wego działania rtęci. T ak przypuszcza Fischel i zwrócenie 
uwagi na tę działalność jest zasługą tego autora. Fischel 
znajdował rzeczywiście w przypadkach oksaluryi przy ró- 
wnoczesnein leczeniu rtęcią z reguły bardzo wiele wałecz­
ków w osadzie, nie umie jednak rozstrzygnąć, czy chodzi 
tutaj o rzeczywiste drażnienie nerek kryształami kwasu 
szczawiowego, czy też może tylko o zwykłą koincydencyę. 
Odpowiedź w tym kierunku m ogłyby dać tylko liczne i sy­
stematyczne badania osadów u ludzi cierpiących na oksa- 
luryę; badania analogiczne co do kwasu moczowego prze­
prowadzał Tórók, który znajdował tak zwane cylindroidy 
w osadzie równolegle ze znacznem wydzielaniem się kwasu 
moczowego.

Moje zapiski w tym kierunku zdają się przemawiać 
za domniemaniem, że wydzielanie się kwasu szczawiowego 
jest bądz' co bądź czynnikiem usposabiającym do cylindru­
ryi w okresie leczenia rtęcią. Nie zapisywałem niestety obe­
cności kryształów kwasu szczawiowego w wielu przypacU 
kach, —  niejednokrotnie jednak zauważyłem rzeczywiście 
obok bardzo obfitych wałeczków równocześnie i bardzo li­
czne kryształy tego kwasu w osadzie, a w 2 przypadkach, 
w którym cylindrurya wystąpiła bardzo wcześnie, t. j. za­

raz z początkiem leczenia, zapisano w protokole bardzo 
znaczną ilość kryształów kwasu szczawiowego. W  obu tych 
przypadkach (Nr protok. 92 i 135) chodziło o wałeczki 
ziarniste i nabłonkowe już po trzeciem wstrzyknięciu, t. . 
po 0'3 salicylanu rtęciowego u chorych, u których ani po- 
stisu: kiły, ani żadne powikłania tak obfitego wydzielania 
się wałeczków zresztą nie usprawiedliwiały.

N a  s p r a w ę  w y s t ę p o w a n i a  c y l i n d r u r y i  w w ię k ­
s z y m  l u b  m n i e j s z y m  s t o p n i u  w c z a s i e  l e c z e n i a  
r t ę c i ą  w p ł y w a j ą  n i e w ą t p l i w i e  m n i e j  l u b  w i ę c e j  
c i ę ż k i e  o b j a w y  z a k a ż e n i a  d a n e g o  u s t r o j u .  Nie 
może tu bezwarunkowo odgrywać roli podnoszony przez 
autorów zarzut, że należy ten objaw przypisywać nie cięż­
szej postaci kiły jako takiej, lecz raczej znaczniejszym do­

jśc io m  zużytej podówczas rtęci, ponieważ wielokrotnie mia­
łem sposobność się przekonać, że  t a k ż e  w b a r ­
d z o  p r z e z o r n i e  i m a ł e m i  d a w k a m i  l e c z o n y c h  
p r z y p a d k a c h  c i ę ż k i e g o  z a k a ż e n i a ,  w a ł e c z k o -  
m o c z  b y ł  o w i e l e  z n a c z n i e j s z y ,  a n i ż e l i b y  to 
o d p o w i a d a ł o  s t o s u n k o m  p r a w i d ł o w y m .  Następu­
jące zestawienie unaoczni do pewnego stopnia moje spo­
strzeżenia w tym kierunku:

W a łe czk o m o cz  po ukończeniu leczenia

Okres kiły
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Okres wczesny . . . 4 24 28 10 4 70

N aw roty ła god n e 7 3 ° 22 14 t> 79

N aw roty ciężkie (okresu p ó ­
źnego) . . . . 2 5 16 ó 18 47

R azem  . . . 13 59 66 30 28 19 6

Z zestawienia tego zdaje się wynikać, że rtęć, wydzie­
lając sta drogą nerek, jednak o wiele łatwiej wywoływać 
może stany podrażnienia u dotkniętych cięższemi posta­
ciami kiły, aniżeli w przypadkach schorzeń łagodnych świe­
żego okresu lub lekkich nawrotów. Trudnoby było tu zgo­
dzić się ze zdaniem W elandera, który w tych razach skła­
nia się do przypuszczenia, że ponieważ nawroty cięższe 
odpowiadają zazwyczaj i późniejszemu już okresowi życia, 
sam wiek już tłómaczyłby tu do pewnego stopnia wzmo­
żoną cylindruryę w danych przypadkach. Nie przecząc by­
najmniej temu, że rtęć, stosowana w wieku podeszłym, ła­
twiej wiedzie do wałeczkomoczu, aniżeli w wieku młodym, 
musimy jednak stanowczo podtrzymywać niezależność je ­
dnego czynnika od drugiego, skoro w całej seryi przypad­
ków stwierdzano w naszych zestawieniach obfity wałeczko- 
mocz u ludzi jeszcze młodych, lecz dotkniętych ciężkimi 
objawami kiły rozmaitych okresów. Co do wpływu wieku 
samego na produkcyę wałeczków w czasie leczenia rtęcią, 
to już poprzednio w raz iliśm y nasze zdanie.

Dotychczasowe zestawienia, na których opieraliśmy 
nasze wnioski, dotyczyły przeważnie leczenia wcieraniami. 
Nie ulega natomiast najmniejszej wątpliwości, że na pro­
dukcyę wałeczków wpływa pośrednio sposób zastosowania
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rtęci bez względu na same dawki tego leku. W pływ ten 
•tłómaczy się bardzo łatwo tem, że sprawa wchłaniania się 
i wydzielania się rtęci jest, jak  wiadomo, »caeteris paijibus« 
przy rozmaitych metodach jej stosowania różna i dlatego 
szybsza lub powolniejsza, mniej lub więcej nagła, wzglę­
dnie, co bardzo ważne, mniej lub więcej jednostajna eli- 
m inacya metalu drogą nerek musi odgrywać bardzo ważną 
rolę w kierunku produkcyi wałeczków w czasie samego 
leczenia, względnie w dłuższy lub krótszy czas po zastoso­
waniu ostatniej dawki rtęci. Obserwacye w powyższym Jde- 
runku były  zatem już z góry wskazane.

Po leczeniu wewnętrznem rtęcią, a szczególniej w po­
staci pigułek lub tak zwanych kołaczyków prasowanych 
(tablettae compressae) nie dostrzegano prawie nigdy cy­
lindruryi, a jedynie po zastosowaniu rtęci w postaci pro­
szków (hydrargyr. tannic. oxydulat. z kwasepi garbn.ko- 
wym i cukrem, jako tak zwane proszki Lustgartena) lub 
w płynie (najczęściej hydrarg. bijodatum rubr. w rozczy- 
nie jodku potasu) pojawiały się tu i ówdzie po dłuższem 
używaniu ppzetjworu bardzo nieliczne wałeczki i to w nie­
znacznym tylko odsetku przypadków (2 3 0/„). Jakkolwiek
obserwacye nasze w tej kategoryi leczonych chorych są 
bardzo nieliczne (w klinice stałej przeważnie tej metody 
leczenia nie używamy), to jednak wynika z nich niewątpli­
wie, że szybkość wchłaniania bywa w metodzie wewnętrznej 
bardzo niere rnlarna i niejednostajna, a eliminacya rtęci 
bardzo nieznaczna, szczególnie przy leczeniu pjgutkami lub 
kołaczykami, przechowanymi w słojach lub pudełkach (szcze­
gólnie to ostatnie) przez długi okres czasu. Dlatego też 
twierdzę wbrew zdaniu autorów francuskich, że jestto me­
toda leczenia bardzo niepraktyczna, a używać jej należy 
chyba tam, gdzie żadna z innych metod z rozmaitych po­
wodów przeprowadzona być nie może.

Znacznej bardzo, jakkolw iek dosyć niejednostajnej, bo 
dosyć okresowo występującej eliminacyi rtęci po wptrzyki- 
waniach przetworów nierozpuszczalnych, odpowiada też za­
zwyczaj dosyć obfita cyhndrurya, szczególnie w później­
szych okresach leczenia, t. j. po 5 — 7 wstrzykiwaniacli. 
kV klinice używano prawie wyłącznie salicylanu naciowego 
po cci na dawkę. W  następującem zestawieniu staram się 
unaocznić w sposób porównawczy wyniki w kierunku w y­
dzielania się wSłeczków przy poszczególnych metodach le­
czniczych, spostrzegane u naseych Chorych: (ob. obok).

Z zestawienia tego wynika, |ż«i- po leczeniu wewnętrz- 
nem zauważyć s’ ę daje najmniejsza odsetka wałeczkomoczu 
wogóle, najobficiej zaś,występują wałeczki po leczeniu wcie- 
raniami i po wstrzykiwaniacli soli nierozpuszczalnych. Co 
d*o, wałeczkomoczu, jaki występuje podczas a względnie po 
ukończeniu głębol-ich wstrzykiwali, zauważyć musimy jeden 
szczegół, bardzo ważny i charakterystyczny zdaniem naszemu 
a przez nikogo z autorów dotychczas nie uwzględniony 
S z c z e g ó ł  t en,  s t w i e r d z o n y  u n a s z y c h  c h o r y c h  
n a  b a r d z o  l i c z n y m  m a t e r y a l e ,  p o l e g a  n a  o k r e -  
s o w e m  w y d z i e l a n i u  s i ę  w a ł e c z k ó w  w p e w n y c h  
o d s t ę p a c h  c z a s u ,  k t ó r y c h  z g ó r y  o z n a c z y ć  ni ­
g d y  n i e  p o d o b n a  Zachodzi tu niewątpliwie analogia 
z bardzo nierównomiernem i okresowem wydzielaniem się 
rtęci w przebiegu leczenia trudno rozpuszczalnemi solami 
tego metalu w przeciwieństwie do względnie dosyć jedno­
stajnego wydzielania się rtęci drogą nerek w czasie stoso­
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wałeczków

Leczen ie wew nętrz­
ne proszkiem 3 __ 3 1

Leczenie w ew nętrz­
n e płynem 1 i 2 __ 2 —

W cierania 2 9 S 7 22 32-4

W strzykiw ania soli
rozpuszczalnej 1 2 — 3 2 i S ‘6

W strzykiw ania soli 
nierozpuszczalnej 1 12 10 5 1 1 28-8

W cierania T halm a- 
n ow skie 2 1 2 — 4 —

Razem 10 . 5 25 16 41 —

wania soli rozpuszczalnych drogą wstrzykiwali podskórnych 
lub głębokich. Okresowość ta w wydzielaniu się wałeczków 
cechuje poniekąd tę metodę leczenia w porównaniu z in­
nemi, a zauważyć się daje już odrazu po rozpoczęciu le­
czenia. Wałeczkomocz dosyć znacznego stopnia, spostrze­
gany po trzecia* lub czwartem wstrzyknięciu salicylanu 
rtęciowego, ustaje w czas jakiś zupełnie, mimo, że w dal- 
szem leczeniu żadnej nie czynimy przerwy. Mocz tych cho­
rych, badany następnie przez dwa do trzech tygodni, nie 
zawiera wcale wałeczków albo też bardzo tylko nieznaczną 
ich ilość, poczem pojawia się nagle, i to często bynajmniej 
nie bezpośrednio po nowej dawce, wałeczkomocz znacznego 
stopnia, trwający z nieznacznenii wahaniami przez tydzień lub 
dwa. Dopiero po ukończeniu leczenia ulega dalsze wydzie­
lanie sję wałeczków pewnemu ujednostajnieniu, ale dopiero 
w kilka tygodni po ostatniej dawce wstrzykniętego prze­
tworu. Stwierdzono to u chorych, przyjętych ponownie do 
kliniki po upływie*pewnego czasu z powodu miejscowych 
nawrotów i nieleczonych wówczas ogólnie rtęcią. Obok tej 
okresowości w pojawianiu się wałeczków, spostrzegano ró­
wnież pewną okresową kolejność w kierunku samejże mor­
fologii badanego osadu. I tak, kiedy w pswnych okresach 
wydzielafy się wyłącznie prawie same wałeczki szkliste 
z małą tylko domieszką ziarnistych, to w drugim okresie 
znajdowano same już tylko twory ziarniste lub nabłonkowe, 
przyczem w międzyczasie stosowane wstrzykiwania nie w pły­
wają zupełnie, a przynajmniej nie tak szybko na zmianę 
osadu w odpowiednim okresie. Zauważono (również, że nie 
zawsze okresy wałeczków ziarnistych lub nabłonkowych na­
stępują, jakby się spodziewać należało, po okresach lżej­
szego podrażnienia, znamiennych pojawieniem się wałeczków 
wyłącznie szklistych, lecz często kolejność obrazów bywa 
wprost odwrotna. I tak stwierdzono u chorego, cierpiącego 
na kiłę guzkową (syphilis papulosa universalis), trwającą 
od 2 miesięcy, bardzo liczne wałeczki ziarnice z domieszką 
nabłonkowych bez śladu białka po czterech dawkach sali­
cylanu rtęciowego po o 'i2 , powtarzanych co szósty dzień 
(Nr prot. 91). Mimo dalszego stosowania przetworu w tychże 
samych dawkach bez przerwy (zmiany ustępowały w tym
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przypadku dosyć szybko) wystąpił okres łagodniejszego dra­
żnienia nerek, a w osadzie pojawiały się przez dwa tygo­
dnie następne tylko twory szkliste, aby z kolei ustąpić 
miejsca ponownie okresowi wałeczków nabłonkowych wraz 
z pojawieniem się śladów białka.

P*N]e stwierdziliśmy niestety, czy okresowość ta doty­
czy także i całego szeregu innych nierozpuszczalnych prze­
tworów rtęci, ponieważ w klinice naszej używamy od dłu­
giego czasu przeważnie tylko salicylanu, jako środka naj­
lepiej znoszonego; należałoby jednak drogą analogii przy­
puszczać, że i inne sole nierozpuszczalne wiodą do tych 
s a m lK  wyników.

Czy objaw ten należy wprowadzić w bezpośrednią za­
leżność od nierównoiHIrnej wessalności soli rtęciowych,^ 
względnie, co za tem idzie, od nierównomiernego wydziela­
nia się ich drogą nerak, czy też wchodzą tu w grę inne 
jeszcze, a bliżej nam nieznane czynniki, trudno na pewne 
orzec, należy bowiem uwzględnić także i te przypadku 
w których stwierdzano znaczną ilość rtęci w moczu a ró ­
wnolegle z tem szybkie ustępowanie objawów klinicznych, 
gdy natomiast w osadach z tychże samych porcyi moczu 
stwierdzić można było objawy bardzo nieznacznego zale­
dwie podrażnienia nerek.

Omawiając sprawę drażnienia nerek wydzielającą się 
przez czas dłuższy rtęcią, należałoby odpowiedzieć na sta- 
wiane tak często przez klinicystów pytanie, czy też ten stan 
długotrwałego drażnienia, szczególniej w postaciach cięż" 
szych ywałeczki nabłonkowe i ślady białka) nie usposabia 
w mniejszym lub większym stopniu do schorzenia tych 
gruczołów i do trwałych w nich zmian anatomicznych.

Polegając na wielkiem w tym kierunku doświadczeniu 
W elandera, należałoby twierdzić, że nie. W szak mamy co­
dziennie tyle sposobności badania moczu ludzi, którzy 
przeprowadzali wielokrotne i długotrwałe leczenie rtęcią 
i to najrozmaitszemu metodami, a u których żadnych zgoła 
zmian w nerkach ani we wczesnych ani w późniejszych 
okresach wykazać nie możemy. Najlepsze bezwątpienia ro­
kowanie odnieść należy do tych przypadków, w których 
drażnienie ogranicza się tylko do wałeczków szklistych, lub 
też ziarnistych w skąpej zwłaszcza ilości. Stan taki znikaj 
jak  poucza doświadczenie, po pewnym czasie bez śladu’ 
nawet jeżeli stwierdzano go wielokrotnie z okazyi powta­
rzanego leczenia. Ostrożność należy niewątpliwie zachować 
tam, gdzie w początkowych już okresach leczenia wystę­
pują na poje widzenia luźne wałeczki ziarniste z domieszką 
nabłonkowych, zwłaszcza, jeżeli towarzyszy im, jak  zwykle, 
większy lub mniejszy ślad białka. Wówczas należy leczenie 
przeprowadzać przy ustawicznej kontroli moczu, zwłaszcza 
w czasie leczenia powtarzającego się, ale i wtedy ustępują 
z reguły objawy podrażnienia prędzej lub póz'niej bez śladu* 
nie pozostawiając, jak  się zdaje, usposobienia do następo­
w ych  schorzeń nerek w okresie późniejszym. Naturalnie, 
że mowa tu tylko o takich przypadkach, w których nie 
stwierdzono białka przed rozpoczęciem . leczenia, ale gdzie 
białko było jednym  z objawów rtęcicy. Niema tu również 
mowy o białkomoczu na tle zakażenia kiłowego, a który 
zazwyczaj zaraz w początkach leczenia rtęcią zmniejsza się 
lub znika bez śladu.

Tam  natomiast, gdzie przed rozpoczęciem leczenia 
rtęciowego stwierdzić się daje choćby nieznaczna ilość białka,

gdzie zatem istnieje już schorzenie nerek nawet małego 
stopnia, a nie pozostaje ono w żadnym związku przyczy­
nowym z zakażeniem kiłowem, należy stosować rtęć nad­
zwyczaj ostrożnie. Nie ulega wprawdzie naj mniej szej Łjp |t- 
pliwości, i takie przypadki są nam dobrze znane, że \V wielu 
razach sprawa chorobowa tocząca się w nerkach nie do­
znaje pod wpływem nawet forsowniejszego leczenia rtęcio­
wego bynajmniej pogorszenia, jednakże wielokrotnie pro­
wadzi wydzielanie się rtęci drogą nerek poprzednio scho-. 
rzałych do wybuchu ostrego zapalenia ze wszystkiemi na­
stępstwami. Czy w pierwszej kategoryi przypadków brak 
pogorszenia sprawy zapalnej w nerkach tłómaczyć można 
tem, że rtęć, nie znaidując prawidłowych warunków wydzie­
lania się drogą chorych gruczołów, szuka sobie innych dróg 
wydzielniczych i niemi przeważnie ustrój opuszcza (jak 
twierdzą niektórzy autorowie), trudno orzec stanowczo, 
częste jednak stwierdzanie sporych ilości rtęci w moczu 
w podobnych przypadkach i to w ilości, odpowiadającej 
mniej więcej równomiernie zużytym dawkom przetworu, 
nie zdaje się przemawiać za tem przypuszczeniem. Trudności, 
jakie się nasuwają prży ocenianiu tej sprawy, są tem zna­
czniejsze, o ile w odpowiedzi musimy uwzględnić znaczną 
eliminacyę rtęci drogą kału, jak  również w pewnym sto­
pniu drogą ślinianek, tak, że tylko systematycznie przepro­
wadzane badanie ilościowe w kierunku powyższych wydzie­
lin mogłoby w danym razie odpowiedzieć zadaniu.

W  całym szeregu zagadnień, które rozpatrywano w  ni­
niejszej pracy, wyłoniło się jeszcze jedno, które zasługiwało 
na pewne wyjaśnienie. Jest niem pytanie, czy brak zupełny 
cylindruryi przy długotrwałem i forsownem leczeniu prze­
tworami rtęci przemawia za utrudnieniem wessalności, wzglę­
dnie za upośledzeniem w wydzielaniu się rtęci z ustroju. 
Na to pytanie możemy odpowiedzieć stanowczo przecząco. 
Cały szereg dotyczących tej sprawy przypadków dowodzi 
zupełnie bez zarzutu, że cylindrurya nie jest bynajmniej 
»conditio sine qua non« bardzo nawet wydatnej eliminacyi 
rtęci drogą nerek i to bez względu na to, czy wydzielanie 
to odbywa się równomiernie, czy też okresowo. W kilku­
nastu przypadkach, znajdujących się w naszych protoko­
łach, a dotyczących chorych w rozmaitym okresie życia 
i w przeróżnych okresach zakażenia, stwierdzano zupełny 
brak wałeczkomoczu w czasie długotrwałego leczenia, na­
tomiast szybkie ustępowanie zmian chorobowych przema­
wiało już samo przez się za szybką i wydatną wes.salnością 
stosowanego przetworu, a obecność W5^datnej ilości rtęci 
w moczu stwierdzała prawidłowe wydzielanie tego metalu. 
U niektórych chorych z tej kategoryi znajdowano jednak 
przy powtórnem leczeniu rtęcią wałeczki, jako dowód, że 
powtórne już przejście pewnej ilości rtęci po upływie kilku 
miesięcy przez nerki nie mogło się obyć bez pewnych śla­
dów podrażnienia. U trzech jednak chorych, których le­
czono w klinice po upływie roku (jednego z nich po 2 la­
tach) znaleziono po raz wtóry zupełny brak wałeczków! 
mimo, że leczenie przeciągało się w tym okresie przez czas 
dłuższy i polegało na wstrzykiffijjiacH miąższowych. Jako 
szc^fegół bardzo znamienny należy wymienić okoliczność, 
że z trzech chorych, nieokazujących przy powtórnem lecze­
niu rtęcią śladu wałeczkomoczu, 2 nie używało zupełnie 
napojów wyskokowych.

Szereg powyższych spostrzeżeń stvgferdza tylko fakt,
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że zupełny brak cylindruryi, podobnie zresztą jak  zupełny 
brak rtęciczego zapalenia jam y ustnej u leczonych rtęcią 
chorych nie przemawia wcale za jakiem kolwiek upośledze­
niem czynnos'ci wydzielniczych danego ustroju.

L iteratu ra. 1- Biirgi. Grosse und Yerlauf der Quecksil- 
berausscheidung durch die Nieren bei den verschiedenen tibli- 
chen Kureń. (Arch. f. Dermatol, u. Syph. LXXIX). — 2. Fiir- 
bringer. Uber Albuminurie durch Quecksilber und Syphilis. 
(Verh. d. Congresses f. innere Medizin 4 Congr. Wiesbaden 
1885). — 3. Gentzen. Uber Cylindrurie und Nephritis. (Deutsche 
med. Wochenschrift, 1905, Nr 33). —- 4 . Glaser. Uber den Ein- 
fluss alkoholischer Getriinke auf das Harnsediment des norma- 
len Menschen. (Deutsche med. Wochenschrift, 1891, XVII). —
5) Heller. Uber mercurielle Albuminurie. (Berliner klin. Wo­
chenschrift XXXII 1895. Beri. med. Gesellsch. Sitzung vom 23. 
Oktober 1895). — 6. Karvonen. Uber den Einfluss des Oueck- 
silbers auf die Nieren. (Dermatol. Zeitschrift V. 1898). — 7. Kliene- 
berger und Oxenius. Uber Urine und Urin-Sedimente bei nor- 
malen Personen bei rheum. Erkrankungen und nach der Ein- 
wirkung von Salicylpriipar. (Deutsch. Arch. f. Klin. Medizin. 
LXX X. 1904). — 8. Kobler. Beitrage zur Kenntniss der Nieren- 
erscheinungen bei acuten Darmaffectionen nebst Bemerk. uber 
die Bildung der hyalinen Cylinder. (Wien. klin. Wochenschrift 
1870, p. 5131). — 9. Lewin. Discussion iiber den Heker’schen 
Vortrag. (Beri. klin. Wochenschrift. XXXII. 1895, p. 971). —
10. Luthje. Uber die Wirkung von Salicylpraparaten auf die 
Harnwege nebst einigen Bemerkungen iiber die Genese der Cy­
linder und Cylindroide. (Deutsch. Arch. f. Klin. Medizin LXXIV, 
p. 163). — 1 1 .  Rosenheim. Zur Kenntniss der diuretischen
Wirkung der Hg. Praparate. (Deutsche med. Wochenschrift. 
1887, p. 325). — 12. Schwimmer. Uber das Vorkommen der Albu­
minurie bei luetischen Affectionen. (Wiener med. Wochenschrift. 
1892, p. 1913). — 13. Torók und Pollak. Uber die Entstehung 
der homogenen Harncylinder und Cylindroide. (Arch. f. experim. 
Pathologie u. Pharmakologie XXV. p. 87). — 14. Welander. 
Kann die Behandlung mit Quecksilber Cylindrurie und Albu­
minurie hervorrufen. (Arch. f. Dermatologie u. Syph. XXVI, 
P- 331). — 15. Welander. Klinische Studien uber Nieren- 
affectionen bei Syphilis. (Arch. fiir Dermatolog, u. Syphilis. 
XXXVII, p. 91 und 323). — 16. Welander. Einige Worte iiber 
die Form der A n w e n d u n g  des Quecksilbers. (Arch. f. Dermat.

Syphilis. XLVI, p. 39). — 17. Wrinternitz. Ouantitative Ver- 
suche zur Lehre iiber die Aufnahme und Ausscheidung des 
Hg. (Arch. f. experim. Pathologie u. Pharm. XXV. p. 225). — 
18. Winternitz. Uber die Ausscheidungsgrosse des Hg. (Arch. 
f- Dermatol, u. Syphilis. XXI, 1889, p. 783). — 19. Autor nie­
wiadomy. Albuminurie und Cylindrurie infolge von Syphilis u. 
Hg Behandlung. (Journal de pract. 1900. Nr 52. Referat wedł. 
Unny). — 20." Fiscbel. Uber Sedimentuntersuchungen eiweis- 
sloser Harne bei therapeutischer Quecksilberapplikation. (In- 
unctionskuren). Arch. fiir Dermatol, u. Syphilis LX X X III, p. 
373). — 21. Doc. Dr Magnus Molier und Apotbeker Arvid Blom- 
quist. Uber die Ouecksilberausscheidung durch die Nieren bei 
intramuscularen Injektionen von Mercurolol in Vergleich' mit 
einigen anderen Mitteln und Metoden.

O miażdżycy naczyń macicznych jako przy­
czynie ciągłych krwawień z macicy,

podał

Dr F a lg o w s k i ,

g in e k o lo g  w  Poznaniu.

(P od łu g  w ykładu  na Zjeździe przyrodn ik ów  i lekarzy w  Krakow ie).

O miażdżycy naczyń macicznych mafo dotychczas pi­
sano, nawet w znaczniejszych książkach naukowych. A  je ­
dnak trzeba, jak  to wynika z kilku publikacyi, przy obfi- 

.tych krwotokach u starszych kobiet myśleć i o tej cho-

Kliniczne rozpoznanie jest trudne, dochodzi się do 
niego zwykle dopiero »per exclusionem«. Przy badaniu 
przez pochwę wyczuwa się, tak jak  przy przewlekłem za­
paleniu macicy (metritis chronica) powiększoną macicę.
I kliniczne objawy są podobne: uczucie ciężkości w brzu­
chu, lekkie bole i nieregularne krwolóJH.j Różniczkowo-roz- 
poznawczo wyłączyć trzeba raka. Krwotoki są często tak 
poważne, że jedynym ratunkiem jest wyjęcie macicy.

Z historyi -tej choroby nadmieniam tylko krótko, że 
Cruveilhier, a po nim Rokitansky opisywali pierwsi nad­
zwyczajną kruchość naczyń macicznych, jako zmianę, za­
chodzącą często u starszych kobiet. Autorzy ci nazywają 
tę sprawę »apopleksyą« macicy, Klob zanikiem wiądowjym 
naczyń. Scanzoni S idnfltn ia, że zdarza się, iż kruche ściany 
tętnic macicznych nie stawiają oporu ciśnieniu krwi i że 
z tego wynikają większe krwawienia. Dokładniejsze opisy 
patologiczne znajdujemy po raz piejwszy u Cornila i Poz- 
/dego: ^Składniki elastyczne pomnażają się, a w ścianach
naczyń widać wielokrotnie tłuszczowe wyrodnienie. Stw ar­
dniała tkanka łączna przybiera coraz więcej na ilości«. 
Brionde n a O T a  tę sprawę sklerozą i przytacza jako mo­
menty etyologiczne kiłę, gruźlicę, ogólne stwardnienie tętnic 
i zastoje krwi. Prócz tego opisali sklerozę macicy Pichevin, 
Petit, Quenier i Marchesi.

Pierwotną miażdżycę tętnic macicznych stwierdził 
pierwszy Reinicke i opisał ją  jako znaczne zgrubienie war­
stwy środkowej i wtórorzędne bujanie międzymięśniowej 
i okołonaczyniowej tkanki łącznej. Uważa on za przyczynę 
zaburzenia wazomotoryczne. Z powodu nieruchomości ścian 
tracą naczynia możność regulowania.

Richelot rozróżnia pierwszy sklerozę od zapalenia 
macicy. Jego zdaniem jest skleroza następstwem ciągłego 
napływu krwi. Etyologicznie bierze w rachubę dnę i ner­
wowość, a Delbet także zmiany położenia macicy. Woll- 
schlager rozróżnia dwa okresy stwardnienia tętnic: i) bu­
janie włókien sprężystych, 2) równoczesne szkliste zwyro­
dnienie i wyparcie tkanki mięsnej przez tkankę łączną. 
W przeciwieństwie do tego przypuszcza Teilhaber, że krwa­
wienie wywoływane bywa w tych przypadkach niezdolno­
ścią macicy do kurczenia się. Najważniejszą rzeczą jest 
podług niego niedomoga mięs'niowa, która wypływa z pier­
wotnego rozrostu tkanki łącznej. Z powodu łącznotkanko- 
wego zwyrodnienia mięśni przychodzi w czasie przekwita- 
nia do przekrwienia i do miesiączki krwotocznej.

A by przyczynić się do wyjaśnienia tego nierozwiąza­
nego jeszcze pytania, podjąłem szereg badań mikroskopo­
wych na macicach, wyjętych z powodu nadmiernych krwo­
toków i znalazłem dotychczas w dwóch przypadkach obraz 
stwardnienia tętnic. Historya choroby tych przypadków jest 
w krótkości następująca:

I. 47-letnia kobieta. Pierwsza miesiączka w wieku 
15 ł/g lat. Miesiączka co 4 tygodnie1, trwa 9 dni i jest bar­
dzo obfita. 1 x porodów prawidłowych, połogi bez gorączki. 
3 poronienia. Od trzech kwartałów miesiączka jeszcze ob­
fitsza. Dwurazowe wyskrobanie m acicy nie przyniosło ża­
dnej ulgi. R ak wykluczony. Krwotoki wzmogły się do tego 
stopnia, że trzeba było ostatecznie wyjąć macicę.

II. 41 Letnia kobieta, 8 połogów. Miesiączka od 4 lat 
bardzo Mina. Powstało przypuszczenie raka macicy. Próbne 
wyskrobanie nie wykazało raka. Pomimo leków ściągają-
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cych krwotoki coraz silniejsze. Bole i uczucie ciężkości 
w brzuchu. Niezdolnos'ć cło pracy. W yjęcie zwiększonej 
macicy u niedokrwistej i wycieńczonej kobiety.

Mikroskopowo stwierdziłem, co następuje. Błona ślu­
zowa zwężona, nabłonek nieuszkodzony, jednowarstwowy. 
Gruczoły w części zwyrodniałe torbielkowato. Naczynia 
włoskowate miejscami zamknięte. W większych tętniczych 
naczyniach błony s'luzowej widać rozrost błony wewnętrz­
nej, miejscami także rozrost błony środkowej. Małe naczy­
nia w warstwie mięśniowej otacza często silnie rozwinięta 
•błona zewnętrzna, której brak jąder. W  średnich i więk­
szych naczyniach prawie wszędzie rozroSt błony wewnętrz­
nej. W  błonie wewnętrznej mało jąder, a lfrzległe szkliste 
zwyrodnienie. W  głównych gałęziach tętnicy macicznej-* 
wiele złogów wapna. Zmiany- naczyń uwydatniają się w ży­
łach w wiele mniejszym stopniu. Nadmiernie rozwinięta 
międzymięśniowa tkanka łączna okazuje szkliste zwyrodnie­
nie i wybroczyny. W łókna sprężyste pomnożone mocno 
w błonie wewnętrznej większych naczyń.

Zachodzi więc zanik kurczliwych składników naczyń. 
Tętnice pozostają szerokie i ziejące nawet przy użyciu 
przetworów sporyszowych. Etyologia choroby nie jest w y­
jaśniona. Zdaje się, że hczne porody wytwarzają skłonność 
do niej. Prawdopodobnie chodzi więc i tutaj o chorobę na 
podstawie zużycia naczyń, tak samo jak  przy stwardnieniu 
tętnic innych narządów. Mojem zdaniem odgrywa także 
ważną rolę z a p a l e n i e  p r z e w l e k ł e .  W yniki najnowszych 
badań nakazują rozróżniać dokładnie między pierwotnem 
łącznotkankowem zwyrodnieniem mięśnia macicy i pierwo­
tnem zachorzeliiem ścian nacżyń.

Wysięki opłucne w przewlekłych chorobach 
serca

podał

Dr Leon Ż u ła w sk i

Dyrektor szpitala powszechnego w Gorlicach.

I. września b. r. zgłosiła się do szpitala A . z S. z po­
wodu bardzo wieikiej duszności i obrzęku kończyn dolnych. 
Liczy lat 60, zawsze czuła się zdrową i żadnych chorób 
nie przebywała, dopiero z wiosną tego roku zaczęła dozna­
wać duszności przy pracy, dłuższem chodzeniu i wstępowa­
niu na górę. Stan ten bez zmiany utrzymywał się aż do 
sierpnia, kiedy to chora zauważyła obrzęk około kostek 
i znaczne powiększenie się duszności. Nie kaszlała nigdy, 
ani też nie doznawała kłucia w boku. Przeb iła 7 prawidło­
wych porodów. W ostatnich dniach sierpnia duszność wzro­
sła do tego stopnia, że chora ndwót noce spędzać musiała 
siedząco.

Przy powierzchownem jej ogjlądaniu stwierdza się 
obraz ciężkiej niedomogi serca. Twarz sina z odcieniem 
żółtaczkowym, końce palców u rąk i stóp sine, kończyny 
dolne obrzękłe od stóp aż po górne części ud, skóra pod­
brzusza również obrzękła. Chora siedzi pochylona, a przy­
muszona do położenia się przy badaniu dostaje napadu du­
szności z nabrzmieniem żył szyjnych i suchym kaszlem. 
Oddechy przyspieszone, 30 razy na minutę, nad klatką pier­
siową z tyłu odgłos opukowy wszędzie jawny, wyjąwszy 
w dole, gdzie z prawej strony na szerokość 3 palców, 
a z lewej na szerokość 2 palców stwierdza się pas przytłu­
mienia. Nad miejscami tego przytłumienia szmer pęcherzy­

kowy i nieliczne trzeszczenia. Nad resztą klatki piersiowej 
z tyłu wdech pęcherzykowy zaostrzony. W  miejscach przy­
tłumienia drżenie prawidłowe i zaburzeń w przewodnictwie 
głosu nie spostrzega się. Z przodu klatki piersiowej w doł­
kach nadobojczykowych i podobojczykowych odgłos opu­
kowy jaw ny, na górnym brzegu V  żebra z prawej strony 
ŵ  Jinii sutkowej przechodzący w stłumienie wąirobne, koń­
czące się 4 palce poniżej łuku żebrowego, gdzie wyczuwa 
się brzeg wątroby twardy bolesny.

Stłumienie sercowe powiększone w wymiarze poprze­
cznym pozsWlinię mostkową prawą, gdzie łączy się ze stłu­
mieniem wątrobnem na V  żebrze. Uderzenie koniuszkowe 
słabe i na małej przestrzeni pyezuw a się w V I międzyże- 
brzu. Czynność serca przyspieszona, nieregularna, niemia- 
rowa, dająca typowy obraz tak zwanej tachyarytnrii, zresztą 
brak jakichkolwiek szmerów. Tętno drobne, niemiarowe, 
przyspieszone, 140 na minutę. W  jam ie brzusznej niema 
wolnego płynu. Mocz w skąpej ilości, wysycony, c. g. 1024, 
zawieka ślad białka (o'3°/0). Ciepłota ciała wieczorem '38° C. 
Ogólny obraz chorobowy przypominał stan niedomogi serca 
przy niedomykalności zastawki dwudzielnej, jakkolw iek ani 
pierwotne, ani pózhiiejsze badania wady tej nie stwierdziły. Na 
podstawie wyni,ków pierwszego badania należało rozpoznać 
niedomogę serca włóknisto zwyrodniałego w następstwie 
stwardnienia tętnic i zastosować typowe leczenie napar­
stnicą przy dyeeicunlecznej.

Rozpoznanie to nie zadowoliło mię w zupełności, po­
nieważ nasilenie niektórych objawów chorobowych, jako- 
też towarzysząca gorączka nie znajdowały wytłomaczenia 
w tem rozpoznaniu.

Tego stopnia duszności, żeby chora nawet na krótką 
chwilę nie mogła się położyć, nie można przypisać tylko za­
stojowi żylnemu, nawet, gdyby się przyjęło współdziałanie 
zaburzeń w 'zakresie nerek, które T? danym przypadku mo­
gły podobnie, jak  serce, przedstawiać stan zwyrodnienia 
włóknistego. Nie samo tylko zaburzenie w krążeniu, ale 
i inna przyczyna w sąmym narządaię oddychania musiała 
w tym przypadku odgrywać %,ażną rolę. Ponieważ badanie 
nie wykazało zmian w płucach, a obecność szmerów od­
dechowych i drżenia ^wyłączała wysięki opłucne zwykłe —  
przypuściłem możliwość wysięków nadprzeponowych i długą 
igłą zrobiłem nakłucie w 10. międzyżebrzu po jednej i dru­
giej strome z tyłu i wydobyłem  płyn przezroczysty barwy 
cytrynowej. W  rozpoznaniu wysięku nadprzeponowego był 
mi wielce pomocny stan stłumienia wątrobnego, sięgają­
cego, jak  wMżej powiedziałem, od V  żebra do czterech pal­
ców poniżej łuku żebrowego, przy braku wolneg.0 płynu 
w jam ie brzusznej. To batrdzo znaczne powiększenie stłu­
mienia wątrobego zdało mi się wielce podejrzane i od­
razu doznałem wrażenia, że jiochodzi ono raczłej od prze­
sunięcia wątroby ku dołowi. Po nakłuciu próbnern przystą­
piłem do wypuszczenia płynu po obu stronach. Z prawej 
strony wypuściłem 1500 gr., a z lewej 1000 gr.; dodaję, że 
ilość płynu musiała być znacznie większa, na co wskazuje 
fakt, że przerwałem pompowanie przy bardzo żwawem 
jeszcze jego wypływaniu.

Jak  z tego widać, stwierdziłem obecność bardzo zna­
cznych wysięków nadprzeponowych, tłómaczących dostate­
cznie znaczną duszność, jakkolw iek przedmiotowe wyniki 
badania fizycznego nie dawały podstawy do przypuszczenia, 
że wysięk ten w tak wielkiej ilości się znajduje.

Badanie płynu stwierdziło zapalne jego pochodzenie; 
ciężar właściwy wynosił 1015,  płyn zawierał mierną ilość 
włóknika i bardzo wielką białka, próba R ivalty 'wypadła 
dodatnio. Badanie cytologiczne osadu stwierdziło obecność 
pojedynczych ciałek czerwonych krwi, pojedynczych limfo­
cytów dużych i znaczną ilość limfocytów małych, obraz, 
jaki spotyka się w zapaleniu opłucnej pochodzenia gruźli- 
źiiczego. Co do tego, czy w danym przypadku zapalenie to 
jest rzeczywiście’ gruźliczego pochodzenia, znalezienie prze­
wagi małych limfocytów w osadzie stanowczo nie rozstrzyga
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i dla stwierdzenia klinicznego należałoby przeprowadzić 
szczepienia, czego nie mogłem dokonać.

Po wypuszczeniu wysięków chora prędko wracała do 
zdrowia, objawy niedomogi serca szybko ustępowały, stłu­
mienie wątrobne zmalało, i już bezpośrednio po wypuszcze­
niu płynu dolny brzeg wątroby zbliżył się na dwa palce 
do łuku żebrowego, a w chwili wypuszczenia ze szpitala 
zaledwie na s/4 cm. wystawał poza brzeg łuku. Ilość mo­
czu zwiększała się, obrzęki ustępowały, ciepłota ciała wra­
cała do poziomu prawidłowego. Czynność serca pozostała 
nieregularną, tętno 84 na minutę; ślad duszności przy szyb­
kich ruchach Ostatecznie kliniczny przebieg choroby przed­
stawiał się tak: U chorej na stwardnienie tętnic i włókni­
ste zwyrodnienie mięśnia sercowego nagromadzał się wysięk 
nad przeponą po obu stronach w nierównej ilości. Grom a­
dzący się wysięk uciskał z jednej strony płuco, podnosząc 
je ku górze, przyciskając je do ściany klatki piersiowej 
i przez to samo zmniejszał powierzchnię respiracyjną, z dru­
giej strony spychał przeponę ku dołowi i osłabiał jej rolę 
przy akcie oddychania. Sprawa ta upośledzała opróżnienie- 
się komory prawej, co w danym przypadku mogło tem ła­
twiej być przyczyną zaburzenia czynności serca, wiodącego 
do niedomogi, że mięsień sercowy był zwyrodniały i stale od 
dłuższego czasu walczyć musiał ze zwiększonym oporem 
w dużem krążeniu. Stan przepony, osłabiając oddychanie, 
zmniejszył aspiracyę i wypróżnianie się żył głównych, co 
ze swej strony zwiększało zastój i pracę dla serca. W ten 
sposób sprawa zapalna wysiękowa opłucnej u chorej na 
stwardnienie tętnic i zwyrodnienie włókniste mięśnia ser­
cowego wywołała niedomogę serca znacznego stopnia, mo­
gącą bardzo łatwo doprowadzić do porażenia serca.

W ysięk opłucny wytworzył się skrycie bez zwykłych 
burzliwych objawów, charakterystycznych dla wysięków nad- 
przeponowych, również i przedmiotowo sprawiał trudności 
rozpoznawcze, przypadek zaś jest rzadki dlatego, że sprawą 
zapalna opłucnej wystąpiła równocześnie po obu stronach. 
Wysoki ciężar właściwy i dodatnia próba R ivalty dowodzą 
sprawy zapalnej.

Przypadek powyższy skłania mię do omówienia sprawy 
wysięków opłucnych w przewlekłych chorobach serca, która 
mem zdaniem nie jest tak dokładnie opracowana, jak b y  na 
to dla swego znaczenia praktycznego zasługiwała.

W  przewlekłych chorobach serca zdarzają się wszel­
kiego rodzaju wylewy opłucne, różne tak co do istoty, jak  
i ilości płynu. Najczęściej płyn jest surowiczy, barwy cy- 
trynowo żółtej. W tym przypadku trzeba odróżnić dwie 
ewentualności. Najpierw może to być puchlina opłucna (hy- 
drothorax) i wtedy płyn bywa bardzo jasny, o nizkim cię­
żarze właściwym, poniżej rooS, zawierający mało włóknika
1 elementów komórkowych. Badanie cytologiczne wykazuje 
prawie wyłącznie płaty komórek nabłonkowych. Puchlina 
nie musi znajdować się po obu stronach i dość często zda­
rzają się przypadki, gdzie znajduje się ona tylko po jednej 
stronie, zazwyczaj po prawej, a przy obustronnej puchlinie 
bardzo często po prawej stronie ilość płynu jest większa.

Płyn w opłucnej może być dalej pochodzenia zapal­
nego, wtedy ciężar gatunkowy jego jest większy aniżeli 
roo8, zawiera więcej włóknika i komórek. Jeżeli, co się 
zdarza dosyć często w przewlekłych chorobach serca, sprawa 
wysiękowa jest następstwem zawału podopłucnego, to w osa­
dzie płynu znajdujemy dość liczne ciałka czerwone krwi, 
ciałka białe wielojądrzaste, a brak płatów komórek nabłon­
kowych.

Nierzadko przyczyną tych wysięków w chorobach 
serca bywa gruźlica. Brisson de Laroche (These de Paris.) 
na 40 wysięków opłucnych w przewlekłych chorobach serca 
wykazał 9 razy zakażenie gruźlicze jako przyczynę; w trzech
2 tych przypadków stwierdził przy obdukcyi gruzełki 
podopłucne. G dy przyczyną wysięków jest gruźlica, to 
w osadzie płynu wysiękowego stwierdza się przewagę 
małych limfocytów, podobnie jak  w opisanym przezemnie 
przypadku. To stwierdzenie przewagi limfocytów, uważane

przez niektórych autorów za swoiste znamię wysięków gru­
źliczego pochodzenia, nie może rozstrzygać w rozpoznaniu 
etyologicznem, ponieważ przekonano się, że inne wysięki 
po dłuższem trwaniu mogą dawać tę samą formułę cytolo­
giczną, chociaż pierwotnie przedstawiały inną. T o też stwier­
dzenie limfocytozy w świeżych tylko wysiękach może mieć 
znaczenie rozstrzygające, zresztą trzeba dla'rozstrzygnięcia 
przeprowadzić szczepienie na świnkach morskich lub hodo­
wlę na odpowiednich pożywkach.

Czasami wysięki surowicze przy badaniu cytologi- 
cznenr przedstawiają mieszane formułki cytologiczne, np. 
liczne płaty nabłonkowe i obfite białe ciałka wielojądrza­
ste i wtedy trudno osądzić, czy dany wysięk jest pocho­
dzenia mechanicznego, czy zapalnego. Nieraz w ciągu trwa­
nia wysięku płyn opłucny zmienia swój charakter i gdy 
przy pierwszem nakłuciu wydobywam y płyn. którego osad 
przedstawia wszystkie cechy płynu wysiękowego, to przy 
następnem nakłuciu otrzymamy płyn przesiękowy, lub też 
sprawa ma się odwrotnie. Stąd też badanie cytologiczne 
niezawsze daje wyniki pewne i rozstrzygające o rozpozna­
niu; w każdym razie badaniom tym nie można odmówić 
wielkiego praktycznego znaczenia. Gdy wysięk iest krwawy, 

I odnieść należy krwotoczny charakter płynu albo do zawału 
I podopłucnego albo do gruźliczego zajęcia opłucnej, zda­

rzają się atoli przypadki, w których obydwie przyczyny ró­
wnocześnie działają i gdzie przy obdukcyi stwierdza się 
i zawał podopłucny i gruzełki w jego otoczeniu. Oprócz 
tych wysięków spostrzega się niekiedy w przewlekłych cho­
robach serca i wysięki ropne. Przy wysiękach ropnych na­
leży koniecznie z uwagi na postępowanie lecznicze rozstrzy­
gnąć, czy w danym przypadku wysięk ropny jest septy- 
czny, czy aseptyczny. Płyny aseptyczne dają dobre roko­
wanie i zazwyczaj bez żadnych zabiegów ulegają szybkiemu 
wessaniu. Cytologicznie dwa te rodzaje wysięków ropnych 
różnią się tem, że przy wysięku aseptycznym znajdują się 
ciałka białe wielojądrzaste dobrze zachowane i dobrze się 
barwiące, natomiast w wysiękach septycznych w stanie roz­
padu.

W przewlekłych chorobach serca możemy zatem spo­
tkać wszystkie rodzaje wysięków, co podnieść należy, da­
leko częściej, aniżeli zazwyczaj się przypuszcza. Wiele przy­
padków takich wysięków uchodzi bez właściwego rozpo­
znania z powodu, że stwierdzony badaniem fizycznem płyn 
w jamie opłucnej uważa się za puchlinę opłucną, wiele 
znowu zostaje nierozpoznanych, stanowiąc niekiedy niespo­
dziankę na stole sekcyjnym.

W ogólności wysięki opłucne w przewlekłych choro­
bach serca są stosunkowo dość częste. Barie oblicza je na 
1 0%,  inni autorowie, jak  Huchard, mniej więcej taksamo. 
Zazwyczaj występują one po stronie prawej, zdarzają się 
i po lewej, a nawet po obu stronach, jak w naszym przy­
padku. Prawostronne występują daleko częściej w przebiegu 
chorób serca pochodzenia tętniczego. Co do siedziby, to 
spotykam y tu te wszystkie odmiany, ja k  i przy innych w y­
siękach zapalnych, t. j. mogą zajmować tak całą jamę opłu­
cną, jakoteż być w różnych jej miejscach otorbione, lub 
zajmować tylko przestrzeń nadprzeponową albo śródpier- 
siową.

Przeważnie przebiegają powoli i skrycie, z objawami 
niewyraźnymi, zakrytymi dusznością sercową, z ilością płynu 
zawsze znacznie większą, aniżeli się przypuszcza według ba­
dania fizycznego. Ilość wysięku bywa rozmaita, od kilkuset 
gramów do 3 litrów, średnio zazwyczaj 1 1/2 litra. W ypusz­
czony wysięk odnawia się z niezwykłą łatwością Boinet 
w jednym  przypadku takiego wysięku musiał 2 1 razy w y­
konać nakłucie. W  ogólności w chorobach tętnic i w cho­
robach serca wskutek zmian w tętnicach zdarzają się te 
wysięki daleko częściej, aniżeli w* zwykłych wadach zasta­
wkowych. Boinet podaje, że na 386 obdukcyi w przypad­
kach przewlekłych zmian aorty (aortitis chronica) 43 razy 
znajdowały się wysięki opłucne; wśród tych 43 przypad­
ków wysięków zauważył 13 razy płyn krwawy, dla którego 

*
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kilka razy jako przyczynę wykazał zawał podopłucny, a zre­
sztą gruźlicze zajęcie opłucnej. Zrosty opłucne znajdowały 
się 42 razy i często towarzyszyły im zmiany gruźlicze w płu­
cach. Ogółem gruźlicze zmiany w  płucach znalazł Boinet 
w 86 przypadkach na wspomnianych 386 obdukcyi. Te 
częste zmiany gruźlicze w płucach u chorych z niewielkiemi 
zmianami aorty wskazują, że w każdym przypadku wysięku 
opłucnego u ludzi starszych, którzy stanowią główny kon­
tyngent chorych na zmiany tętnicy głównej, powinniśmy 
zawsze myśleć o możliwości gruźliJ|, jako przyczyiiy sprawy 
zapalnej opłucnej.

Jak  już wyżej wspomniałem, obok gruźlicy częstą przy­
czyną wysięków zapalnych opłucnej bywają w przewlekłych 
chorobach serca zawały podopłucne, powstałe albo w na­
stępstwie zatoru albo zakrzepu. Niektórzy autorowie, jak 
Renon, uważają nawet te zawały za prawie jedyną przy­
czynę tych wysięków. Jestto jednak zbyt wyłączne stano­
wisko, gdy się ,zważy, że w przebiegu przewlekłych wad 
serca zbiega się wiele innych czynników, zdolnych przy­
czynić się do zapalenia opłucnej, jakoto zapalenia zrazi­
kowe płuc, zapalenie torebki wątroby (perihepatitis), które 
przenieść się może na opłucną nadprzeponową. Przy tętnia­
kach aorty sprawa zapalna przenqsi się wprost z worka tę­
tniaka na opłucną i dlatego wysięk znajdujemy zazwyczaj l 
po lewej stronie. Są to ważne czynniki etyologiczne, z któ­
rymi należy się liczyć w każdym przypadku takiego w y­
sięku. W  wielu przypadkach może badanie cytologiczne 
płynu opłucnego być bardzo pomocne w wyświetleniu 
tych możliwości i uważam je  za niezbędne.

Streszczając wszystko to, co powyżej o wysiękach 
w przewlekłych chorobach serca powiedziałem, należy pod­
nieść przedewszystkiem to, że należą one do częstych po­
wikłali tych chorób, gdyż występują w 1j  10 części wszyst­
kich przypadków i że częściej występują przy zmianach 
aorty i w chorobach serca pochodzenia tętniczego, niż w wa­
dach lewego ujścia żylnego.

W ysięki te daleko częściej występują u chorych ze 
zmianami aorty przed zaburzeniami sprawności serca, t. j. 
wcześniej, niż inne objawy asystolii i raczej one są powo­
dem tej asystolii. Zazwymzaj i przedewszystkiem spotyka się 
je  po stronie prawej, przyczenr mają one skłonność do 
gromadzenia się pomiędzy przeponą a podstawą płuca 
i w przedniej okolicy klatki piersiowej. T a ostatnia właści­
wość tych wysiękom  jest nieraz powodem trudności rozpo­
znawczych. Gdy się zważy, że wysięki opłucne u sercowych 
przeważnie tworzą się skrycie i powoli, a z drugiej strony, 
że w klasycznych podręcznikach wysięki nadprzeponowe 
przedstawiają się jako najburzliwsze, trudno się dziwić, gdy 
nieraz nawet na myśl nie przyjdzie przypuszczać tam w y­
sięk nadprzeponowy, gdzie chory skarży się jedynie na du­
szność.

Dlatego zaznaczam to, że zawsze musimy mieć w pa­
mięci możliwość takiego wysięku przy braku nawet innych 
burzliwych objawów u chorych ze zmianami aorty lub serca, 
jeżeli pragniemy oszczędzić sobie omyłek. Niezawsze bę­
dziemy mieli do czynienia z klasycznym przebiegiem ta­
kiego wysięku, gdzie chory na serce w stanie mniej lub 
więcej w ybitnej niedomogi serca doznaje kłucia, odpluwa 
przez dzień lub dwa dni krwawą plwocinę i potem oka­
zuje mniej lub więcej wybitne objawy wysięku opłucnego; 
wtedy nie trudno rozpoznać wysięk w następstw ie zawału 
płucnego.

Zdarzają się przypadki, w których, jak  w opisanym 
na wstępie niniejszej pracy, u chorego na serce zazwyczaj 
ze zmianami w układzie tętniczym powoli występują objawy 
niedomogi serca, najprzód duszność przy wszelkim wysiłku, 
potem obrzęki, sinica z odcieniem żółtaczkowym, powię­
kszenie wątroby, zmniejsźanie się ilości moczu, przyspiesze­
nie czynności serca, niemiarowość i t. d. Chory nie kaszle 
ani nie doznaje kłucia; na klatce piersiowej z tyłu, szcze­
gólniej po prawej stronie w dole na przestrzeni kilku mię- 
dzyżebrzy, stwierdzamy zaledwie lekkie przytłumienie z osła­

bieniem szmeru i drżenia. Z przodu klatki piersiowej stwier­
dzamy wybitne stłumienie, rozpoczynające się na V  lub 
nawet na IV  żebrze i sięgające na kilka palców poniżej 
łuku i tam wyczuwamy brzeg wątroby. W tedy łatwo jest 
stłumienie z przodu przyjąć za stłumienie od powiększonej 
wątroby, rozpoznać afystolię serca i zastosować naparstnicę 
z dyetą mleczną. Popra\tra wtedy albo jest nieznaczna, albo 
wcale nie następuje i po pewnym czasie chory ginie już 
wśród objawów coraz wybitniejszej asystolii, jużto nagle, 
i dopiero obdukeya stwierdzą naszą omyłkę. Z jednej strony 
wykazuje wtedy obdukeya ogromny wysięk opłucny,- nagro­
madzony przedewszystkiem między przeponą a podstawą 
płuca prawego, które odchyla ku górze i tyłowi, a z dru­
giej stosunkowo niezbyt powiększoną, ale zato znacznie ku 
dołowi przesuniętą wątrobę. Przypadki takie nie należą 
znowu do tak bardzo rzadkich, kiedy w pracy Brisson de 
Laroche na 40 opisanych przypadków znajduje się takich 
spostrzeżeń dwanaście. Jak  widzimy, przypadki takie wysię­
ków nadprzeponowych niczem nie przypominają typowych 
zapaleń opłucnej przeponowej. Znaczne powiększenie stłu­
mienia wątrobnego, brane zazwyczaj za objaw znacznego 
powiększenia wątroby zastoinowej, uważa Renon za zna­
mienny objaw wysięku nadprzeponowego prawostronnego 

I w chorobach przewlekłych serca. Częste znajdowanie płynu 
wysiękowego u tych chorych w jamie nadprzeponowej 
i z przodu starano się wytłómaczyć w rozmaity sposób. 
Przekrwienie i obrzęk płuc, często w chorobach serca w y­
stępujące, sprawiają, że płuco w razie wysięku nie może 
odsunąć się ku wnęce, przytem zrosty, .poprzednio często 
tworzące się w przebiegu tych chorób, odgraniczając główną 
jamę opłucnej od części nadprzeponowej, biorą udział w umiej­
scowieniu tych wysięków nad przeponą. W  końcu ustawi­
czna pozycya siedząca chorych sercowych nieraz i  pochy­
leniem ku przodowi musi także wywierać pewien wpływ na 
gromadzenie się płynu z przodu.

Jakkolw iek wysięki te sprawiają trudności rozpozna­
wcze, to jednak można je rozpoznać, o ile wogóle nie za­
pomina się o możliwości takiego powikłania wad serco­
wych, czego świadomość do dobrego rozpoznania jest pier­
wszym warunkiem. Przedewszystkiem w rozpoznawaniu po­
winniśmy kierować się objawami ogólnymi. Ilekroć u cho­
rego zc zmianami tętnic spostrzeżemy objawy wybitnej 
niedomogi serca bez objawów, wskazujących na istnienie 
wady zastawkowej! powinniśmy myśleć o.powikłaniu takiein, 
jak zapalenie wysiękowe opłucnej. T ak  samo, gdy w ty­
powej asystolii nie uzyskujemy skutku po zastosowaniu ty­
powego leczenia naparstnicą, powinniśmy zwrócić baczną 
uwagę na opłucną. Nierzadko brak wyniku leczenia na­
parstnicą, który chętnie składamy na niedające się napra­
wić zmiany mięśnia sercowego, znajduje przyczynę w me­
chanicznych oporach w klatce piersiowej, sprawionych przez 
znaczny wysięk opłucny. Brak wybitnego stłumienia z tyłu 
klatki piersiowej, brak zniesienia szmerów oddechowych, 
drżenia i t. p. nie powinien być dla nas rozstrzygającym 
dla wyłączenia obecności płynu. Znaczne obniżenie dolnego 
brzegu wątroby i powiększenie stłumienia wątrobnego bę­
dzie przemawiało raczej za obecnością płynu, obniżającego 
wątrobę, szczególniej, gdy równocześnie wykażemy, jak  
w moim przypadku, brak wolnego płynu w jamie brzu­
sznej. Za wolnym płynem z przodu klatki piersiowej prze­
mawiać będzie zmiana górnej granicy stłumienia przy 
zmianie położenia chorego z leżącej w siedzącą, i to głó­
wnie przy pozycyi siedzącej ze spuszczonemu dolnemi koń­
czynami. Wtedy przez obniżenie przepony uzyskujemy dość 
znaczne obniżenie górnej granicy stłumienia wątrobnego, 
a właściwie płynu znajdującego się powyżej. Mając naj­
mniejsze podejrzenie co do obecności wysięku, użyjemy na­
kłucia próbnego, które zawsze pozostanie najpewniejszym 
pomocniczym środkiem rozpoznawczym. Nakłucie należy 
wykonać bardzo nizko, w dziewiątem, dziesiątem, a nawet je- 
denastem międzyżebrzu z tyłu; nieraz trzeba nakłucie kilka
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razy w różnych miejscach ponawiać, można także z przodu 
próbować dostać się do wysięku.

Jak  w razie stwierdzenia wysięku opłucnego w prze­
wlekłych chorobach serca postąpić należy, pomijam z'uwagi, 
że są to rzeczy, wchodzące w zakres leczenia chorób serca, 
nie będącego przedmiotem niniejszego artykułu.

Piśmiennictwo bieżące.

Chirurgia.
A x h a u s e n .  Technika i wyniki wolnego przeszcze­

piania. (Med. Klinik 1 91 1 ,  Nr 47). Przez wszczepienia (im- 
plantacye) rozumie autor wgajania ciał obcych i materyału 
martwego, zaś przez przeszczepienia (transplantacye) przeno­
szenie żywych komórek na drugi ustrój. Przy takiem prze­
szczepianiu chronić należy tkankę od wysychania,'a więc prze­
chowywać ją  w miejscu wilgotnem i zimnem; zimno zmniej­
sza śródkomórkowe sprawy życiowe. Przechowywać można 
tkanki bardzo dobrze w płynie Ringera (NaCl, CaCl2, K C 1, 
NaHCOj). Homoplastyka udaje się bardzo dobrze u oso­
bników pokrewnych, zwłaszcza u rodzeństwa tej samej płci 
i tegosamego mniej więcej wieku, oraz z dzieci na rodzi­
ców. Niestety z czasem tkanki przeszczepione i przyjęte 
ulegają wessaniu lub bliznowatemu przykurczeniu. Dlatego 
też przy pokrywaniu ubytków nie należy używać do od­
śnieżenia ziarniny ostrej łyżeczki, lecz ścinać ją  ostrym no­
żem, by otrzymywać zupełnie równe powierzchnie. Prze­
szczepianie naskórka daje blizny cienkie, kurczące się, nie 
przesuwalne i z tego powodu lepsze wyniki daje już prze­
szczepianie wolne całej skóry. Przeszczepianie błony śluzo- 
zowej spożytkowano celem tworzenia cewki' z moczowodu. 
Dobrze przeszczepiać się daje wolno także tkanka tłuszczo­
wa, s'cięgna (cienkie), a zwłaszcza powięź, co zużytkowano 
do operacyi przepuklin itp. Przeszczepia się także chrząstkę 
' kości, a L exer przeszczepia nawet całe powierzchnie sta­
wowe. Kość przeszczepiona z czasem zanika i tworzy się 
nowa z przeszczepionej okostnej. Przeszczepianie narządów 
dotąd mimo znakomitej techniki szwu naczyń Carrela jest 
dopiero w zaczątkach, ale może odda i ono z czasem usługi, 
choćby autoplastycznie, np. przyszycie oderwanej nerki, 
kończyny itp, K.

S t a m  m 1 e r. O nowszych sposobach serologicznego 
rozpoznawania raka. (Arch. f. klin. Chir. 96. I.). Odczyn 
meiostagminowy występuje u 7 3 %  chorych na inne cier­
pienia. Autor poleca następującą łatwą próbę: Rozcieńczony 
w yciąg tkanki rakowej, opalizujący, wyjaśnia się wskutek 
wytworzenia osadu po dodaniu doń surowicy rakowategp. 
Odczyn ten, idący równolegle z odczynem meiostagmino- 
wyin, jest jeszcze od niego czulszy, bo występuje u 83%  
rakowatych, a 14 %  innych chorych, wykonanie jego jest 
zaś bardzo proste. K.

Kehr.  W  jaki sposób unikać nawrotów po opera­
cyi kamieni żółciowych lub zmniejszyć ich liczbę? (Miinch. 
med. Woch. 1 91 1 ,  Nr 46—47). Kehr staje w obronie wy­
cinania pęcherzyka żółciowego przy kamicy, uważając je ­
dynie ten zabieg (przy sączkowaniu przewodu wątrobowego) 
w przypadkach ciężkich za racyonalny i napewno chroniący 
od nawrotów. Zdaniem K. zabieg ten nie jest zaś wcale cięższy 
dla chorego, ani trudniejszy technicznie od nacięcia pęche­
rzyka, operacyi, którą K. wykonuje obecnie z konieczności. 
Nawroty rzeczywiste kamieni należą do rzadkości, zwykle 
chodzi o inne powikłania, zrosty lub pozostawione kamie­
nie. Każdy operator w miarę wprawy ma też coraz mniej 
tych »nawrotów«. Przez wycinanie woreczka zapobiegamy 
tworzeniu się raka, leczymy chorych bardzo szybko i pe­
wnie, bez przepuklin i przetok i chronimy od ewentual­
nych operacyi wtórnych. Najmniej w 86°/0 uzyskuje się po 
operacyi zupełne wyleczenia, nie należy jednak z zabiegiem 
zwlekać. R

U li m a n n .  O korzystnem działaniu tirosinaminy 
w formie rozpuszczalnej we wodzie przy zapalnych na 
ciekach sterczu. (Klin. therap. Woch. T 9 1 1 , Nr 4 9 ). Na pod­
stawie obserwacyi 85 przypadków zaleca autor przy po­
większeniach sterczu, nie polegających na tle nowotworo- 
wem, lecz przewlekle zapalnem, stosować wstrzykiwania fi- 
brolizyny w postaci rozpuszczalnej we wodzie (jako t. zw. 
sinapal, wyrabiany w Wiedniu przez firmę Waldheim). 
W strzykuje się co 2 — 3 dni ( 1 0  razy), a potem wykonuje 
miesienie sterczu, co zwykle wystarcza do wybitnego zmniej­
szenia się gruczołu. Miesić należy dopiero w  lj i — l/2 go­
dziny po wstrzyknięciu. Nieraz gruczoł staje się przytem 
tkliwym i wtedy trzeba przerwać wstrzykiwania. Przy za­
ostrzaniu się sprawy zapalnej cewki należy ją  odpowńednio 
leczyć. Ullmann wstrzykuje 0 2 —- 0'3, t. j. 2 ’0 —3'0 grm si- 
napalu. Objawów toksycznych nie spostrzegał. Do wstrzyki­
wania należy fiolkę ogrzać do ciepłoty ciała. Sposób ten 
oddał autorowi dotąd najlepsze wyniki ze wszystkich sto­
sowanych sposobów. K.

S t o f f e l .  Nowa operacya celem usuwania porażeń 
kurczowych. (Miinch. med. Woch. 1 9 1 1 , Nr 4 7 ). Zamiast 
trudnej operacyi Forstera (wycinanie korzeni tylnych) po­
leca autor celem usuwania porażeń kurczowych zabieg 
bardzo prosty, mianowicie wycinanie odpowiednich wrłó- 
kienek nerwowych przy mięśniu samym lub w przebiegu 
nerwu ruchowego. Znać jednak do tego trzeba dobrze to­
pografię przebiegu włókien w nerwie; jest ona stałą i łatwą 
co do oryentacyi. W ten sposób operował autor już kil­
kanaście razy i osiągnął wyniki bardzo dobre. Ma też na­
dzieję, że zabieg ten usunie zupełnie potrzebę żmudnych 
nieraz plastyk mięśni i ścięgien. Narzędzia do tego celu, 
bardzo delikatne, wyrabia fabrykant Bingler. K .

V u l p i u s .  O ieczeniu stopy szpotawej (pes varus).
(Klin. ther. Woch. 1 9 1 1 , Nr 4 8 ). Leczenie stopy szpotawej 
rozpocząć należy wcześnie (przed 4  miesiącami); wtedy pro­
cedury zwykłe, jak  codzienne odprowadzanie i następowe 
zawijanie, wiodą skutecznie do celu. Ewentualnie potem 
dajemy odpowiedni przyrządzik, t. j. podeszwę ze szyną ze­
wnętrzną. W  przypadkach cięższych należy wykonać teno- 
tomię ścięgna Achillesa, odprowadzenie ręczne lub przy­
rządami i gips. Utrudnia i wikła leczenie krzywica i nieraz 
od niej leczenie zacząć należy. U dorosłych wystarcza zwy­
kle zabieg krwawy, polegający na odsunięciu pięty ku do­
łowi, albo też, gdy przeszkoda tkwi w  kości skokowej, w y­
skrobuje się je j środek tak, że pozostaje tylko zewnętrzna 
skorupa, która łatwo się poddaje. Natomiast obecnie rzadko 
już zachodzi potrzeba wycinania kości skokowej lub kli­
nów ze śródstopia. W yniki są dobre, choć nieraz mięśnie 
łydki pozostają mimo leczenia zanikłe, co niektórzy odno­
szą do następstw tenotomii ścięgna Achillesa, wykonywanej 
często przy leczeniu stopy szpotawej, inni do zbyt krót­
kiego tylnego wyrostka kości piętowej. Czasem spostrzega 
się w następstwie zmniejszoną ruchomość stawu skokowego.

K.
K u m m e l .  O ciężkich powikłaniach przy broncho- 

i ezofagoskopii. (Deut. med. Woch. 1 9 1 1 , Nr 46). Przy 
bronchoskopii górnej w razie, gdy rura jest za gruba (np. 
u dzieci), często zjawia się w parę godzin nagłe obrzmienie 
pod głośnią, które wieść może do śmierci z uduszenia. N a­
leży pamiętać o tem i być przygotowanym na ewentualną 
tracheotomię. Z tego też powodu wielu, a także i autor 
wykonuje u dzieci poniżej 5 lat odrazu tracheotomię i bron- 
choskopię dolną; podobnież postępować należy, gdy w y­
każemy lusterkiem silne obrzmienie pod głośnią Również 

• Kiliian przy ciałach obcych pęczniejących, t. j. tam, gdzie 
wyciąganie bywa trudne, używa stale poprzedniej tracheo­
tomii, by uniknąć tracheotomii następowej wśród gorszych 
wrarunków. Przy ezofagoskopii znów może zdarzyć się prze­
dziurawienie nieraz bez wybitnych początkowych objawów. 
Stać się to może również przy zgłębnikowaniu, a zgłębnik 
nieraz wchodzi potem bardzo łatwm w śródpiersic. Przy
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ezofagoskopii wydarzyć się może przedziurawienie szczegól­
nie łatwo przy wprowadzaniu tubusa na mandrynie. K.

P ołożn ictw o i g in e k o lo g ia .

J a g e r r o o s .  O ciałach a c e t o n o w y c h  w  m oczu ro ­
d z ą cyc h  i położnic. (Arcli. f. Gyn. t. 94, z. 3), Aceton 
w mniejszej lub większej ilości znaleść można w moczu pra­
wie każdej rodzącej i położnicy, szczególnie jeżeli poród 
zbytnio się przedłużał. Innych natomiast związków aceto­
nowych, w szczególności kwasu acetowego lub jB-oksymasło- 
wego nie można było nigdy znaleść. Fakt ten należy w ten 
sposób tłómaczyć, że aceton wogóle trudno się rozkłada 
i przy większej produkcyi przechodzi niezmieniony do mo­
czu, podczas gdy kwas acetowy i [3-oksymasłowy rozkładają 
się znacznie łatwiej, tak że jako takie nie dostają się już 
do pęcherza moczowego. Doświadczenia wykazały, że przez 
podawanie węglowodanów aceton urya się zmniejsza lub na­
wet znika, podobnie jak  przy podawaniu większych ilości 
ciał białkowatych. Może więc niedostateczny dowóz tych 
ciał, wybitnie odżywczych, wywołuje pewnego rodzaju przej­
ściową niedomogę w przemianie materyi, której następ­
stwem jest właśnie acetonurya. W ykazano ją  przecież wogóle 
w stanach większego wyniszczenia. W  czasie porodu i krótki 
czas po nim chęć do jedzenia jest u kobiet zwykle mała, 
tak że pewnęgo stopnia wyniszczenie istotnie się wytwarza, 
szczególnie jeżeli i poród zbytnio się przeciągał i u|ywołał 
znaczne zmęczenie ogólne. Dodać należy, że prawie u ka­
żdej rodzącej występuje nadto podrażnienie nerwowe, które 
również sprzyja powstaniu acetonuryi. Można więc przyjąć, 
że takie wyniszczenie porodowe odbiera narządom siłę 
niszczącą ciała acetonowe, ale tylko do tego stopnia, że 
sam aceton przechodzi do moczu, inne zaś ciała acetonowe 
zostają rozłożone i do moczu jako takie nie nrŁechodzą.

E. Ehrenpreis.
S c h l i m p e r t .  G r u ź lic a  u kob iet,  w  szczegó ln o ści  

g r u ź lic a  otrzew nej i n a rzą d u  ro d n e g o ,  g r u ź lic a  narządu  
m o c z o w e g o ,  g r u ź l ic a  w  czasie c iąży  i p o ło g u ,  na p o d ­
s ta w ie  3 5 1 4  se k cy i.  (Arch. f. Gyn. t. 94. zesz. 3). Z narzą­
dów gruźlicą zajętych na pierwszem miejscu stoją płuca =  
84'3°/0, na drugiem jelita =  3 2 '3 °/0, na trzeciem otrzewna =  
4’9°/0, na czwartem narząd lodny == 3 '4% , dalej idą opony 
mózgowe =  3'3°/o, kości — 2• 50/0, osierdzie - 2'2°/0 i w końcu 
narząd moczowy =  i'4 °/o- Szczegółowo omawia autor naj­
przód gruźlicę otrzewnej. W ystępuje ona najczęściej w wieku 
pokwitania między 1 1 — 20 r. ż., jakoteż w wieku przejścio­
wym między 4 1 — 50 r. ż., i powstać może: 1) przez bez­
pośrednie dostanie się bakteryi na otrzewnę np. wskutek 
pęknięcia gruźliczego wrzodu jelitowego, 2) drogą naczyń 
limfatycznych przez ściany jelita, 3) drogą naczyń limfaty­
cznych z ognisk gruźliczych na innych błonach surowiczych 
(opłucna, osierdzie), 4) drogą naczyń krwionośnych z ró­
żnych narządów (płuca, kości i i.), przez przebicie ognisk 
do naczyń i 5) z narządu rodnego. Samoistna pierwotna 
gruźlica otrzewnej jest nader rzadka, w materyale autora 
nie wystąpiła ani razu. Rokowanie nie jest najgorsze, śmier­
telność w przypadkach autora wynosiła 8 '3 °/0, jeżeli się od­
liczy te wszystkie przypadki gruźlicy otrzewnej, gdzie przy­
czyną śmierci była gruźlica innych ważnych narządów (płuca, 
kości, krtań, jelita). Następnie omawia autor gruźlicę na­
rządu rodnego. W ystępuje ona równie często w każdym 
wieku kobiet, najczęściej między 2 1 — 30 r. ż., i może po­
wstać: 1) przez dostanie się bakteryi gruźliczych z części 
rodnych zewnętrznych lub z pochwy; ta droga zakażenia 
jest najrzadsza, a niektórzy zaprzeczają wogóle jej możli­
wości. W  materyale autora nie było ani jednego przypadku 
takiego samoistnego pierwotnego zakażenia gruźliczego na­
rządu rodnego. 2) Przez szerzenie się sprawy gruźliczej »per 
continuitatem« z narządów sąsiednich (z pęcherza, jelita),; 
i ta droga zakażenia nie jest częsta. 3) Drogą naczyń krwio­
nośnych z innych narządów gruźlicą zajętych, przyczełn 
sprawa najczęściej sadowi się w jajowodach; to jest też naj­

częstsza droga zaWżenia. 4) Drogą łożyska gruźliczo zaję­
tego lub z miejsca jego usadowienia sie; i to jest właści­
wie droga krwionośna, należy bowiem przyjąć, że bakterye 
drogą krwi dostały się z jakiegoś narządu zajętego do ło­
żyska i wywołały »endometritis decidualis tuberculosa puer- 
peralis«, a tem samem gruźlicę macicy. W materyale autora 
wystąpiła ta rzadka forma zakażenia narządu rodnego na 
pewno 2 razy, a możliwie 4 razy. Co się tyczy stosunku 
gruźlicy otrzewnej do gruźlicy narządu rodnego, to gru­
źlica zdaje się najczęściej przechodzić z otrzewnej na na­
rząd rodny, a nie odwrotnie. W dalszym ciągu omawia 
autor gruźlicę pojedynczych części narządu rodnego. Gru- 

K jica pochwy występuje dość rzadko, zwykle w wieku pó­
źniejszym (40— 70 r. ż.), najczęściej jako jedyne ognisko 
gruźlicze w całym narządzie rodnym. Sprawa przechodzi 
zwykle z narządów sąsiednich (odbytnica, pęcherz); prze­
niesienie zakażenia przez stosunek płciowy jest bardzo nie­

praw dopodobne. Gruźlica szyjki i części pochwowej wystę­
puje zawsze w połączeniu z gruźlicą innych części narządu 
rodnego lub przy ciężkiej gruźlicy ogólnej. Gruźlica macicy 
występuje dość często, zwykle w połączeniu z gruźlicą ja ­
jowodów. Gruźlica jajowodów jest najczęstszą formą gru­
źlicy narządu rodnego, i występuje zwykle w postaci »pyo- 
salpinx tbc.«. Gruźlica jajników występuje wogóle rzadko, 
szczególnie jako zakażenie samoistne, przeważnie zaś przy 
gruźlicy ogólnej lub przy gruźlicy macicy. Gruźlica tkanki 
przymacicznej (parametritis tuberculosa) jest bardzo rzadką 
i powstaje zawsze na drodze limfatycznej jako etap dalej 

I już posuniętej gruźlicy całego narządu rodnego. Rokowanie 
nie jest złe, o tyle, że gruźlica narządu r o d n e ®  prawie ni 
gdy nie staje się bezpośrednią przyczyną śmierci, chyba 
w przypadkach bardzo daleko posuniętych, gdzie następuje 
zatrucie ustroju toksynami bakteryi gruźliczych. Pośrednio 
natomiast może się stać niebezpieczną dla życia, jeżeli wy­
woła ogólną ostrą gruźlicę prosówkową lub przejdzie na 
ważne narządy sąsiednie, jak  jelita lub pęcherz moczowy, 
co jednak rzadko następuje. Rokowanie jest złe po opera­
cyach mających na celu wyjęcie gruźliczych części narządu 
rodnego, z czego wynika, że raczej jest wskazane leczenie 
zachowawcze aniżeli operacyjne, szczególnie, je ie li równo­
cześnie zachodzi gruźlica innych ważnych narządów.—W końcu 
omawia autor gruźlicę narządu moczowego. Należy ona do 
najrzadszych schorzeń gruźliczych w ustroju i powstaje pra­
wie zawsze na drodze krwionośnej przez wydzielanie prąt­
ków gruźliczych do nere^ Z nich dostają się następnie ba­
kterye gruźlicze z moczem do moczowoclów i pęcherza. 
Najczęstszy jest tu więc zstępujący typ zakażenia. W przy­
padkach jednak, gdzie z jakichkolwiek powodów nastaje 
zatrzymanie moczu, mogą bakterye, które już przedtem do­
stały się do pęcherza, wywołać na drodze wstępującej przez 
cofnięcie się moczu ku górze, zakażenie powtórne części już 
zajętych, lub nerki drugiej dotychczas niezajętej. Pierwotna 
gruźlica nerek jest bardzo rzadka i może powstać tylko na 
drodze wstępującej, jeżeli bakterye gruźlicze dostały się do 
moczow odów lub pęcherza z zeymątrz przy różnych mani- 
pulacyach. Gruźlica narządu moczowego może wreszcie po­
wstać przez szerzenie się sprawy z narządów sąsiednich. 
Z różnych części narządu moczowego najczęstszą jest gru­
źlica nerek a następnie pęcherza, z czego wynika, że sprawa 
rozpoczyna się zwykle w nerkach, skąd przeskakując mo- 
czowody dostaje się do pęcherza. Rokowanie, już ze względu 
na ważne znaczenie narządu moczowego, a szczególnie ne­
rek dla ustroju, jest o wiele gorsze, aniżeli w gruźlicy na­
rządu rodnego, a gruźlica narządu moczowego może się 
istotnie nie tak rzadko stać bezpośrednią przyczyną śmierci 
(* 3*3%)- Omawiając jeszcze stosunek wzajemny gruźlicy 
i ciąży względnie połogu, dochodzi autor do wniosku, że 
powikłanie gruźlicy ciążą może w połogu wywołać wielkie 
niebezpieczeństwo dla życia, a w każdym razie znaczne po­
gorszenie samej sprawy gruźliczej. Odsetek śmiertelnych 
przypadków wzrasta stopniowo od połogu po poronieniach 
i połogu po porodach przedwczesnych do połogu po po­
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rodach na czasie i to w tym stosunku, w jakim maleje ilość 
przypadków wyleczonych i początkowych. Kobiety dotknięte 
gruźlicą są więc w połogu po poronieniach o wiele mniej 
narażone, aniżeli po porodach na czasie. E. Ehrenpreis.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h

A k a d e m ia  U m iejętności w  K r a k o w ie .

W y d zia ł m atem atyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie dnia 4. grudnia 1911 r.

1) Czł. L. M a r c h l e w s k i  zdaje sprawę z pracy wy­
konanej wspólnie z Prof. C. A. J a c o b s o n e m :  Zm ien­
ność  sk ła d u  chlorofilanu.

2) Czł. Nap. Cybulski przedstawia pracę Prof. L. P o ­
p i e l s k i e g o :  Dalsze b a d a n ia  nad n iek rzep liw ością  k rw i  
w  czynności g r u c z o łó w  tra w ien n ych . W  poprzedniej pracy 
autor wykazał, że drażnienie struny bębenkowej (chorda 
tympani) pilokarpiną wywołuje niekrzepliwość krwi, wy­
pływającej z gruczołu podszczękowego, wprowadzanie zaś 
BaCl2 wywołuje niekrzepliwość krwi w całym ustroju. 
W obecnej pracy autor wykazuje, że atropina znosi nie­
krzepliwość krwi, wywołaną przez BaCk, co dowodzi, że 
BaCla wywołuje to zjawisko na drodze nerwowej Atropina 
nie poraża nerwów wydzielniczych, przechodzących w pniu 
n. współczulnego. Autor wykazuje, żc drażnienie n. współ­
czulnego, wywołując wydzielanie śliny, jednocześnie podnosi 
niekrzepliwos'ć krwi. Po wprowadzeniu atropiny drażnienie 
n. współczulnego wywołuje niekrzepliwość krwi bez zmian}'. 
Autor przypuszcza, że elementy, na które działając nerwy 
wywołują niekrzepliwość krwi, są komórkami śródbłonko- 
werni naczyń krwionośnych.

3) Czł. N. Cybulski przedstawia pracę p. Józefa Z a ­
j ą c a :  Dalsze b ad an ia  nad w idzeniem  m onokularnem . I
Przy patrzeniu monokularnem widzimy przedmioty w taki 
sposób, iż w płaszczyz'nie poziomej istnieje krzywa, wła­
ściwa każdemu oku i każdej odległości wpatrywania się, 
krzywa, mająca własność następującą: punkty na niej p o ­
łożone nie okazują różnic odległości względem punktu wpatry­
wania się; punkty zewnątrz niej położone widzimy dalej, pun­
kty wewnątrz niej położone —  bliżej, w odniesieniu do pun­
ktu fiksacyjnego. Fakta te były znane z dawniejszych badań 
Prof. W. Heinricha i p. W. Grzybowskiego. Autor dokonał 
nowych doświadczeń, pod kierunkiem P ro f Heinricha, ce­
lem znalezienia podobnej krzywej w płaszczyźnie pionowej. 
Okazało się, że przy widzeniu monokularnem istnieje po­
wierzchnia, do pewnego stopnia zbliżona do paraboloidy, 
której przecięciami, przechodzącemi przez oś widzenia, są 
wspomniane wyżej dwie krzywe. Ma ona własność tę samą, 
którą, jak  powiedziano, posiada jej poziome przecięcie.

4) Czł. St. Bądzyński przesyła pracę pp. J. B r o w i ń -  ' 
s k i e g o  i St  D ą b r o w s k i e g o :  Ilościow e b ad an ia  nad  
z a w a r t o ś c ią  azotu a m in o w e g o  w  p o sz cz e g ó ln y ch  k w a ­
sach o k s y p r o te in o w y c h  moczu ludzkiego. Liczne bada­
nia nad obecnością polipeptydów i wolnych kwasów ami­
nowych w prawidłowym moczu, badania, których wyniki 
są dość sprzeczne, skłoniły autorów do podjęcia pracy nad 
zawartością grup aminowych w  kwasacli oksyproteinowych 
(wykrytych przez St. Bądzyńskiego i jego współpracowni­
ków), zarówno przed, jak  i po użyciu czynników hydrolity- 
cznych. Równocześnie autorowie wykonali badania nad wa­
runkami hydrolizy związków powyższych w zmiennych wa­
runkach czasu i temperatury ogrzewania, a nadto przy uży­
ciu różnych czynników hydrolitycznych.

Z pracy niniejszej wynika, że w prawidłowym moczu 
ludzkim istnieją złożone kwasy aminowe, mianowicie kwasy 
antoksy- i oksy-proteinowy, których grupę aminową można

wprost ilościowo określić przy pomocy metody formolowej 
Sórensena. Kwas antoksyproteinowy zawiera 1 1  30/0 (w proc. 
całkowitego azotu) w postaci grupy NHa, kwas oksyprotei- 
nowy blizko 40%. Podczas gdy wszystkie dotychczasowe 
badania nad kwasami aminowymi w moczu miały wyłącznie 
na uwadze proste kwasy aminowe, głównie glikokol, praca 
niniejsza wykazuje, że ten azot aminowy w moczu przy­
pada na kwasy oksyproteinowe jeśli nie w całości, to przy­
najmniej w znacznej części. Okazało się dalej, że najwła­
ściwszym czynnikiem hydrolitycznym jest 40%  kwas fluo­
rowodorowy. W  temperaturze łaźni wodnej hydroliza kw a­
sem fluorowodorowym wnika głębiej, niż przy użyciu kwasu 
solnego w ciepłocie wrzenia, a przytem przebiega łagodniej, 
bez wtórnych zjawisk kondensacyi i utlenienia, bez wydzie­
lania nadmiernych ilości amoniaku i z równoczesnem wyzwo­
leniem większej ilości azotu aminowego.

W  kwasie oksyproteinowym ilość wyzwolonego przez 
hydrolizę azotu aminowego wynosi 4 1 7 %  całkowitego azotu 
przy użyciu fluorowodoru, zamiast 6-2% przy hydrolizie 
kwasem solnym; w kwasie antoksyproteinowym azotu ami­
nowego wyzwala się 22'6°/0 przy H F1, zamiast 6'8°/0 przy 
HC1, w kwasie alloksyproteinowym azotu aminowego two­
rzy się 70-6% przy H F1, a I3 'i4 °/0 przy j HC1, wreszcie 
w urochromie azotu aminowego hydroliza kwasem PIFI 
wyzwala 24% , kwasem zaś HCI I0 '5% . Autorowie zauwa­
żyli również, że przy hydrolizie H F 1 melanina powstaje 
tylko z urochromu, podczas gdy z innych kwasów oksy­
proteinowych związki melaninowe nie powstają. T a  okoli­
czność zbija twierdzenie niektórych autorów, jakoby kwas 
antoksyproteinowy był substancyą macierzystą urochromu.

5) Czł. A. P r a ż m o w s k i  przedstawia (w formie tym ­
czasowej wiadomości) pracę swoją: H istorya ro z w oju  i m o r ­
f o lo g ia  azoto bak tera.

Oprócz tego przedstawiono na tem posiedzeniu 4 roz­
prawy, których tres'ć przekracza ramy ^Przeglądu lekar­
skiego* .

Posiedzenie le k a rz y  a m b u la to ryu m  kliniki neurologiczno-  

p s y c h ia tr y c z n e j  U niw . J a g ie l l .  w  K ra k o w ie

z dnia 31. X. 1911 r.

1) Kol. L a n d a u  przedstawia przypadek zupełnie wy­
leczonej hem atom yelii.  A. D. lat 24, z zawodu rzeźbiarz, 
uległ przed dwoma laty t. j. w maju 1909 r. ■wypadkowo 
urazowemu podczas ćwiczeń gimnastycznych w Sokole w Z. 
G dy A. D. wspólnie z kolegami robił piramidę, jeden z gim­
nastykujących się upadł mu na głowę. A. D., który stał 
na ramionach dwóch innych kolegów, stracił przytomność 
i spadł na ziemię. Po odzyskaniu przytomności nie odczu­
wał żadnego bólu, nie mógł natomiast prawie zupełnie poru­
szać ani nogami ani rękoma, bo jedynie tylko ręce nieco uno­
sił w stawach barkowych, a stopą prawą w ykonywał ruch 
lekki. Chorego umieszczono w szpitalu w Z., gdzie już po 
tygodniu nastąpiła pewna nieznaczna poprawa w ruchach 
kończyn górnych i dolnych, większa po stronie prawej, ani­
żeli po lewej. Przez cały czas pobytu w szpitalu musiano 
chorego cewnikować z powodu niemożności oddania moczu. 
Mimo lewatyw zaś, stosowanych przeciwko zaparciu stolca, 
miał chory tylko dwa razy stolec w ciągu trzech tygodni. 
Po trzech tygodniach przewieziony do kliniki chirurgicznej 
w Krakowie, gdzie go kol. Landau badał po raz pierwszy. 
Przy badaniu stwierdzono: Chory dobrze zbudowany i do­
brze odżywiony. Badanie nerwów czaszkowych z wynikiem 
ujemnym. Źrenice wązkie, okrągłe, równe. Oddziaływanie na 
światło obustronnie wydatne, lecz nieco zwolnione. Ruchy 
głową zachowane, ale pochylanie głow y naprzód, a zwłaszcza 
w tył, powolne z powodu nieznacznej bolesności w okolicy 
kręgosłupa. Na uwagę zasługuje ustawienie kończyn górnych, 
gdy chory siedzi, a mianowicie oba ramiona odprowadzone
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nieznacznie od klatki piersiowej, przedramiona wobec ra­
mion w lekkiem zgięciu, ręce w stawach garstkowych nie­
znacznie zgięte i odwrócone (supinowane). Z ruchów czyn­
nych zachowane obustronne uridSenie barku, przeprowa­
dzanie rąk do poziomu (deltoideus), ruchy obrotowe na ze­
wnątrz i wewnątrz (m. subscap. i teres minor, infraspinatus 
i teres major), zginanie w stawach łokciowych (biceps, bra- 
chiaiis internus), a nadto cz<J|bio\vo zachowane odwracanie 
(supinator longus i brevis) i wyprostowanie w stawach nad- 

tóarstkowjmh. Przy rucliach biernych wyraźna hypotonia. 
Odruchy miffinia dwugłowego obustronnie mierne, z trój- 
głowego prawy ślad, lew y O, ścięgniste przedramion ze 
zginaczy bardzo1 'słabe, z |im . prostujących O. Sprychowe 
miefne po obu stronach. Siła mięśniowa dość dobra obu­
stronnie przy unoąphniu barku, ramienia i przy zginaniu 
przedramion w stawach łokciowych, w innych mięśniach 
słabo lub zupełnie zniesiona. —  Kończyny dolne: W usta­
wieniu kończyn, (pozycya leżąca) nic nieprawidłowego zau­
ważyć nie można. Ruchy czynne prawie we wszystkich sta- 
waHt iriotniwe, ale w bardzo małych granicach, jedynie 
tylko ruchy w stawach palców z wyjątkiem pierwszych zu­
pełnie zniesione. Po stronie lewej wszystkie te ruchy zna­
cznie gorsze, aniżeli po stronie prawej. Najlepiej zachowane 
doprowadzanie kończyn w stawach kolanowych. Przy ru­
chach biernych obustronnie hypotonia. Odruchy: kolanowe 
i stopowe mierne, kolanowy po < j 1. Objaw Babińskiego 
po stronie lewffl =  O. Po prawej czasem skłonuość do w y­
prostowania palca dużego. Przy Wywoływaniu objawów 
Oppenheima i Striimpla po stronie prawej wyprostowanie 
3 pierwszych palców. Unoszenie się z pozjmyi leżącej w sie­
dzącą i chód niemożliwe. Pnie nerwowe nigdzie nie bole­
sne. Kręgosłup na wysokości 4. kręgu szyjnego i drugiego 
piersiowego przy ucisku nie bolesne. Powłoki brzuszne na­
pięte. Odruchy brzuszne zniesione. Odruch mosznowy lewy 
słaby, prawy miernie żywy. Czucie dotykowe i bolowe bar­
dzo znacznie osłabione na wszystkich czterech kończynach 
i na tułowiu od przodu po obojczyki, od tyłu po drugi 
krąg piersiowy. Dowolne oddawanie moczu i stolca nie­
możliwe.

Rozpoznano krwotok rdzeniowy (heamatomyelia), który 
powstał w chwili, gdy na głowę chorego upadł jeden z gi­
mnastyków, lub też potem dopiero, gdy chory skutkiem 
utraty przytomności runął na ziemię. Zalecono zupełny spo­
kój i podawanie jodu. W3rkonany nastjpnie na klinice chi­
rurgicznej rentgenogram potwierdził rozpoznanie, nie w yka­
zując żadnych zmian w zakresie kręgosłupa. Badanie po­
wyższe przeprowadzono dn. 7. VI. 1909. W dwa dni po­
tem miał już chory parcie do oddawania moczu, lecz o ile 
go nie oddał natychmiast, mocz odchodził mimowolnie. Od 
tego też dnia widoczna coraz większa poprawa, tak że około 
1-5. VIII. 1909 mógł już chory opuścić klinikę chirurgiczną 
ze znaczną poprawą, bo tylko z pewnym jeszcze niedowła­
dem w zakresie obu m i i  czyn dolnych. Mocz i stolec odda­
wał zupełnie prawidłowo. Badany d. 15. X. 1909 nie w yka­
zy wat żadnych już zmian w ruchach, czuciu, ani też nie 
miał żadnych zaburzeń w oddawaniu moczu i stolca. Jed y­
nie tylko uskarżał się na łatwe nużenie się, gdy więcej cho­
dzi i na uczucie pieczenia i bolesność w (policy  dolnych 
kręgów piersiowych. Badanie z dnia 10. III. 1 9 1 0  nie wyka­
zało żadnych zmian organicznych prócz pewnych skarg pod­
miotowych, jak pieczenia w okolicy kręgosłupa, uczucia 
sztywnienia, drżenia i napinania w kończynach dolnych.

I dzisiejszem badaniem przedmiotowo nic nie można 
wykazać, podmiotowe jednak skargi utrzymują się, jakkol­
wiek znacznie mniejsze. T ak  więć i przebieg choroby t. j. 
zupełne cofnięcie się wszystkich objawów poraźnych, po­
twierdził w zupełności rozpoznanie.

Co do siedziby ogniska chorobowego w rdzeniu, to przy­
jąć należy, że wybroczyna nastąpiła tu na wysokości szó­
stego segmentu szy jn e g®J Bo jakkolw iek górna granica za­
burzeń czucia przemawiałaby za nieco wyższym odcinkiem 
rdzenia, a mianowicie ja  czwartym szyjnym, jednak brak

porażeń w zakresie mm. nad- i podgrzebieniowych i pod- 
łopatkowych, naramiennegfl dwugłowego, m. wewnętrznego 
ramienia i mm. odwracających przedramię przemawia prze­
ciw zajęciu wyższych odcinków rdzeniowych. W  naszym 
więc przypadku, podobnie jak w przypadkach, na które zwró­
cili uwagę Thorburn i Hutchinson, są ruchy wszystkich tych 
mięśni obustronnie zachowane, których nerwy biorą począ- 
tefe powyżej segmentu szóstego, a zatem te, które w pora­
żeniach Erb a bywają niedowładne. A  brak porażeń w tych 
mięśniach był też przyczyną owego, wspomnianego już, cha­
rakterystycznego ustawienia obu kończyn górnych.

Czy ważkość źrenic należy odnieść do porażenia 
ośrodka rzęskowo-rdzeniowego (centrum cilio-spinale), tego 
nie można rozstrzygnąć. O ile bowiem przy jednostronnem 
zwężeniu źrenicy rozpoznanie przez porównanie ze stroną 
drugą nie napotka na trudności, o tyle obustronne zwę- 
Jen ie  źrenic, zwłaszcza miernego stopnia, nie uprawnia jesz­
cze do takiego rozpoznania.

O rozległości krwotoku w rdzeniu nie można było 
przy pierwszem badaniu żadnego wyrobić sobie zdania. 
W obec tak rozległych porażeń w zakresie wszystkich koń­
czyn i wobec zaburzeń w oddawaniu moczu i stolca, mo­
żna było przyjąć przedewszystkiem dwa ogniska, t. j. jedno 

• na wysokości zgrubienia szyjnego, a jedno w obrębie lę­
dźwiowego zgrubienia rdzenia. Takiern rozmieszczeniem 
ognisk krwotocznych dałyby się najłatwiej wytłómaczyć 
wiotkie porażenia wĄiakresie wszystkich kończyn, przyczem 
skłonność do objawów Babińskiego, a objaw Oppenheima 
i Striimpla na nodze prawej odnieśćby należało do podra­
żnienia piramid bocznych po stronie prawej. Drugą możli­
wością byłoby jedno ognisko na wysokości zgrubienia szyj­
nego, które’ dawało porażenia wiotkie w zakresie kończyn 
górnych, natomiast porażenia w zakresie kończyn dolnych 
należałoby w takim razie po części odnieść do ucisku na 
powrózki boczne (Striimpell-Oppenheim), po części zaś kłaść 
je  na karb wstrząsu nerwowego rdzenia (stawy wiotkie, osła­
bienie odruchów.)- Nie przyjęliśmy zwykłego tylko wstrząsu 
bez wybroczyny z tego p o w o d u je  owa nadzwyczajna sy- 
metryczność porażeń, zwłaszcza w zakresie końpzyn górnych, 
mających typow3r charakter porażeń segmentarnych, stano­
wczo przemawiała przeciw takiemu przypuszczeniu. A  nadto 
objaw Striimpla, Oppenheima i skłonność do objawu Ba­
bińskiego przemawia również przeciwko takiemu tłomacze- 
niu. Z przebiegu jednak choroby t. j. wobec tego, iż sprawa 
ta nie pozostawiła żadnych osłabień ruchowych, ani też za­
ników — wnosić należy, że krwotok był nieznaczny i że 
nie naruszył zupełnie substancyi nerwowej. Wiłdkszość zas' 
objawów należy z wielkiem prawdopodobieństwem odnieść 
tu do wstrząsu nerwowego rdzenia. (Streszczenie własne).

D s k u s y a. Kol. Rydel nie przypuszcza w danym 
przypadku krwawienia zewnątrzrdzeniowego, t. j. w opony, 
a to z tego powodu, ponieważ chory nie miał większej bo- 
lesności mięśniowej, unieruchomienia kręgosłupa, ani też 
bólów promieniujących. Nie prz>'puszcza również i krwawienia 
wewnątrzmiąższowego, a to wobec tego, że obecnie zu­
pełny brak wszelkich zaników i zaburzeń czu cia  jakk o l­
wiek za takim krwotokiem przemawiałaby niewątpliwie sy~ 
metryczność wszelkich objawów'. K. Rydel skłonny jest przy­
jąć w danlfjfl przypadku jakąś torbiel, t. j. rodzaj przepu­
kliny oponowej, powstałej na tle urazu, którą możnaby 
sobie wytłómaczyć wszystkie objawy w danym przypadku.

Landau w odpowiedzi podkreśla, że i on już przy 
pierwszem badaniu z powodów podniesionych przez kolegę 
R yd la wyłączył krwotok zewnątrzrdzeniowy. Co do krwo­
toku miąższowego, to jemu nre wydaje się prawdopodo- 
bn3'm krwotok rozległy, ponieważ ten łiusia łb y  pozostawić 
zaniki, osłabienie ruchowe lub zaburzenia czucia w pewnych 
przynajmniej grupach mięśniowych, albo pojedynczych tylko 
mięśniach. Nie jest jednał-: wyłączony krwotok do kanału 
środkowego rdzenia, t. j. tak zwana »haematom.yelia tubu 
laris« z uciskiem na rdzeń i objawami wstrząsu rdzenio­
wego. Jakkolwiek i o tem zapominać nie należy, że w przy-
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padkach urazowych krwotok, nawet miąższowy, może być 
tak nieznaczny, iż w następstwie nie pozostawia żadnych 
zmian w zakresie ruchów i czucia, a przynajmniej takich, 
któreby się badaniem dały wykazać, gdyż większość obja­
wów mogła być jedynie następstwem wstrząsu rdzenia.

Kol. Piltz i Rydel zgadzają się na przyjęcie krwotoku 
w kanale środkowym, a kol. Rydel sądzi, że i rozsianej 
hematomylii (haematomyelik disseminata) nie można w da­
nym przypadku zupełnie wyłączyć. W każdym razie nale­
żało, zdaniem kol. Rydla, wykonać w swoim czasie nakłu­
cie lędz'wiowe i zbadać płyn mózgowo-rdzeniowy, coby 
może przyczyniło się do łatwiejszego rozpoznania.

2) L a n d a u  przedstawia chorą A. S., lat 33, służącą, 
niezamężną. Ojciec chorej alkoholik i nerwowy. Chora mie­
wała przez krótki czas w 22. i 24. roku życia ^zewnętrzne 
hole głowy z uczuciem swędzenia i palenia*. Obecna cho­
roba rozpoczęła się w 29. r. od postrzyknięć w okolicy 
krzyżów. Po dwóch miesiącach zaczęły twardnąć i słabnąć 
obie nogi równocześnie. Władza w nogach stawała się co­
raz gorszą, a następnie osłabienie to pojawiało się i w ję ­
kach. Równocześnie z osłabieniem wystąpiło drżenie w rę­
kach i nogach. Drżenie to, które ustępuje zupełnie, gdy 
chora zaśnie, pojawia się natychmiast po obudzeniu się 
1 utrzjnnuje się niezależnie zupełnie od tego, czy chora sie­
dzi, czy leży, czy stoi. Drżenie jest prawie zawsze jednakie. 
G dy się chora położy, to trzęsie bardzo silnie nogami. 
Drżenie to jest tak przykre i męczące, że chora niema ani 
chwili spokojnej i z tego powodu czuje się bardzo osła­
bioną. Z  krzesła wstaje z trudnością, bo ją  zaraz coś cią­
gnie ku tyłowi tak, że upadłaby, gdyby się czego me 
uchwyciła. Czasem znowu ciągnie ją  ku przodowi. Poci się 
bardzo silnie na całem ciele latem i zimą, nawet wtedy, 
gdy zupełnie spokojnie siedzi. Czasem zawroty głowy. Wzrok 
dobry, zmiany w mowie chora nie zauważyła, mocz i sto- j 
lec zawsze prawidłowe. Na wiosnę zeszłego roku czuła się ! 
chora lepiej i trzesienie było bardzo nieznaczne przez dwa 
tygodnie.

Badanie wykazuje budowę dobrą, dość dobre odży­
wienie. Stojąc chora, jest nieznacznie pochylona ku przodowi 
z rękami opuszczonemi. Chód chwiejny, powolny, dość szty- 
wny, ale bez powłóczenia nóg. W yraźna retro- i propulsya. 
W twarzy chorej, a zwłaszcza w zakresie środkowej i dolnej 
gałązki nerwów twarzowych, brak żywszej mimiki. Mimoto 
jednak nie bj'ak w  twarzy wyrazu i ożywienia, które prze­
bija się w ruchliwych i pełnych połysku oczach. W za­
kresie innych nerwów czaszkowych zmian niema. Dno oczu 
prawidłowe (badanie kliniki okul.), może tylko bardzo lek­
kie zblednięcie połów skroniowych tarczy. Czasami przy 
patrzeniu wprost kilka drgań poziomych gałek ocznych. 
Ruchy czynne w zakresie kończyn górnych i dolnych za­
chowane, lecz powolne z pewnym wysiłkiem i niedostate­
czne. Przy ruchach biernych tak powolnych, jak  i szybkich, 
stałe jednostajne napięcie mięśni, przedewszystkiem w  za­
kresie kończyn dolnych. Odruchy na kończynach górnych, 
mierne, równe, na dolnych żwawe, równe. Pnie nerwowe 
niebolesne. Drgań padaczkowatych, objawów Babińskiego 
Striimpla, Oppenheima niema po obu stronach. Odruchy 
brzuszne górne obecne; dolnych i środkowych nie udaje 
się wywołać. Drżenie dotyczy w całości kończyn górnych, 
kończyn dolnych i tułowia. Jest ono rytmiczne, powolne, 
o małej amplitudzie i utrzymuje się przy zupełnym spokoju 
chorej, a nawet gdy chora leży. Przy badaniu nie można 
było zauważyć, ażeby się drżenie zwiększało w czasie w y­
konywania ruchów czynnych, ale też i nie ustaje, a nawet 
się nie zmniejsza.

Rozpoznanie wahać się może między drżączką pora­
nną (paralysis agitans), a stwardnieniem rozsianem. Za stwar- 
dnieniem m ogłyby przemawiać wiek, chwilami pojawiające 
się drganie gałek ocznych, ewentualne zblednięcie tarcz 
skroniowych, o ile ono rzeczywiście jest Przeciw: brak za­
burzeń mowy, zaburzeń w oddawaniu moczu i stolca, w y­
raźnego drżenia oczu i drżenia przy ruchach, zaniku skro­

niowego, przymusowego śmiechu. Za d r ż ą c z k ą  p o ra źn ą  
przemawiają: charakter drżenia, pro- i retropulsya, stałe napię­
cie mięśni bez charakteru kurczowego, bez objawów Babiń­
skiego, Oppenheima i Striimpla, twarz maskowata.

W d y s k u s y i  Piltz i Rydel zgadzają się z rozpozna­
niem, a Rydel podnosi jeszcze, że za stwardnieniem rozsia­
nem mogłoby jedynie przemawiać zwolnienie choroby, zre­
sztą obraz chorobowy odpowiada w zupełności drżączce po­
raźnej.

(Dok. nast.).

T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  często cho w sk ie .

Posiedzenie z d. 30 w rześnia 1911.

Obecnych 18 członków.
I. Kol. B i e g a ń s k i  mówił o rozwoju i działalności 

Towarzystwa lekarskiego częstochowskiego z powodu upły­
wającego we wrześniu d z i e s i ę c i o l e c i a .  Towarzystwo 
zostało zatwierdzone w 19 01 r. i liczyło wówczas 26 człon­
ków. Najwyższa liczba członków 75 przypada na r. 1905. 
Po założeniu oddzielnego Towarzystwa w Sosnowcu, liczba 
członków znacznie się zmniejszyła i obecnie wynosi 4 1. 
W  ciągu 10 lat odbyło się n o  posiedzeń, na których w y­
głoszono 182 referaty. Prócz tego było 1 1 2  pokazów cho­
rych i preparatów. Z liczby 182 referatów ogłoszono dru­
kiem 64. Protokoły posiedzeń drukowano pierwotnie w łódz- 
kiem »Czasopiśmie lekarskiemu, od dwóch lat w »Przeglą­
dzie lekarskim «.

W  pierwszych latach swego istnienia Towarzystwo 
rozwijało żywą działalność społeczno-lekarską. W ydano dwie 
broszury popularne » 0  trunkach* kol. Brzezińskiego i krót­
kie wskazówki » 0  cholerze*, urządzano odczyty popularne 
bezpłatne » 0  ospie«, » 0  cholerze*, w  lokalu Towarzystwa 
dokonywano bezpłatnego szczepienia ospy ochronnej i t. d. 
W ostatnich latach z powodu założenia w Częstochowie 
oddziału warszawskiego Towarzystwa higienicznego, działal­
ność Towarzystwa lekarskiego w tym kierunku została 
ograniczona. Biblioteka liczy obecnie około 1000 tomów 
dzieł i roczników czasopism. Organizacya czytelni jest wa­
dliwa i wymaga na przyszłość gruntownej zmiany. W końcu 
kol. Biegański mówi o zmarłych członkach Towarzystwa 
w liczbie 9 i poświęca dłuższą wzmiankę ś. p. kol. Pisa- 
rzewskiemu, byłemu wiceprezesowi i bardzo czynnemu 
członkowi.

D y s k u s y a  dotyczyła reorganizacyi biblioteki i czy­
telni. Zabierali głos koledzy: Edward Kohn, Russ, W acław 
Kohn, Rudzki, Wrześniowski, Nowak, Bellan i Biegański. 
Uchwalono uporządkowanie księgozbioru. W  czynności tej 
kol. W. Kohnowi przyrzekli pomoc kol. E. Kohn, Łokczew ­
ski i Szaniawski. Księgozbiór ma być uzupełniony przez 
nabycie dzieł nowych, w miarę żądań poszczególnych człon­
ków Towarzystwa. Spis dzieł żądanych winien być przed­
stawiony prezesowi, który ostateczne ich zatwierdzenie prze­
każe ogólnemu zebraniu.

II. Kol. Edward K o h n  opisał przypadek d r g a w e k  
w s k u te k  o becn ości g ą sie n ic  m uch w przewodzie pokar­
mowym. Panna, lat 20, skarży się od pewnego czasu na 
bicie serca, bóle i za-wroty głowy. Najniespodziewaniej w y­
stępują drgawki, które powtarzają się trzykrotnie w ciągu 
tygodnia i za każdym razem trwają około trzech minut. 
W narządach wewnętrznych niema zmian żadnych, mocz 
prawidłowy. Po podaniu środka czyszczącego stwierdzono 
w stolcu bardzo liczne gąsienice much. Nawiązując do opi­
sanego przypadku, kol. Ę. Kohn wylicza najczęstsze ro­
dzaje pasorzytów kiszkowych i omawia wpływ ich na ustrój 
człowieka.

W d y s k u s y i  kreśli kol. W acław Kohn obecny stan 
nauki o t. zw. muszycy (myiasis, puta po grecku mucha). 
Gąsienice, spotykane u ludzi, należą do dwóch gatunków
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m uch: do muchowatych (muscidae) i do gzowatych (oestri- 
dae). Gzowate napastują ludzi przeważnie w krajach pod­
zwrotnikowych. Jedne i drugie składają ja ja  na ludzi, po­
grążonych w głębokim s'nie i mających gdziekolwiek w y­
dzielinę ropną (ozaena, otitis, furunculosis). Pod względem 
klinicznym odróżniamy muszycę zewnętrzną i wewnętrzną. 
Muszyca zewnętrzna pod wpływem gzowatych różni się 
nieco od tejże choroby, wywołanej przez muchowate. Z jaj 
much gzowatych w krótkim czasie wyrastają gąsienice, 
które dzięki specyalnym haczykom torują sobie drogę 
w tkankę podskórną, otaczają się błoną, tworząc chara­
kterystyczny woreczek z otworem na zewnątrz. Po 9 miesią­
cach opuszczają miejsce s™ego pobytu i w ziemi przemie­
niają się w poczwarki. Gąsienice z gatunku muchowatych 
przemieniają się w poczwarki w przeciągu 7 — 10  dni, z po­
wodu czego przebieg choroby jest znacznie krótszy. Gąsie­
nice te wyżerają się głęboko w tkanki, wywołują znSczne 
zniszczenia, nieraz kończące się śmiercią. Muszycę wewnę­
trzną czyli kiszkową wSftrfffaie najczęściej gąsienica z ga­
tunku muchoMatych (musca vomitoria, dcHfcstica). Chorobę 
tę charakteryzują nudności, wymioty i inne zaburzenia ze 
strony żołądka i jelit. Zależnie od ilości gąsienic i ich ro­
dzaju objawy mogą być ogólne: gorączka, bredzenie i t. d. 
Być może, że przy systematycznem badaniu kału przypadki 
analogiczne byłyby spostrzegane daleko częściej. — Kol. 
Batawia spostrzegał jeden przypadek muszycy zewnętrznej 
u ią-letniego chłopca przy ropnem zapaleniu ucha. Gąsie­
nice były zupełnie podobne do przedstawionych przez kol. 
E . Kohna. — Kol. Wrześniowski mówi o n ł z y c y  u zwie­
rząt. — Kol. Rozenfeld dowodzi, że drgawki w przypadku 
opisanym mogły być następstwem zatrucia jadeip gąsienic. 
Najnowsze badania stwierdziły, że pasorzyty kiszkowe w l  
dzielają pewne ciała trujące. W edług Weinberga surowica 
chorych, mających glisty dżdżownicowate, tęgoryjca lub ta­
siemca, zawiera swoiste niweczniki (anticorps.), które można 
w ykryć przy pomocy odpowiedniej metody seradyagnosty- 
cznej (Bordet - Gengou). W końcu kol. Rozenfeld mówi
0 nowszych badaniach lekarzy francuskich, którzy zwracają 
uwagę na ścisłą łączność zapalenia wyrostka robaczkowego
1 duru brzusznego z obecnością glist dżdżownicowatych 
w przewodzie pokarmowym.

Posiedzenie z d. 21 października 1911.

Obecnych 24 członków.
I. KoL.W  r z e ś n i o w s k i przedstawił guz, wyłuszczony 

u 5-wńesięcznego oseska. Na trzeci dzień po porodzie zau­
ważyła matka pod lewą pachą dziecka gu^ Ją  wielkości jaja 
gołębiego. Guz ratWększał się szybko i wreszcie zajął całą 
połowę klatki piersiowej. Naświetlanie było nieskuteczne. 
W  uśpieniu cbloroformowem guz wyłuszczono bez żadnych 
trudności. Dziecko wyzdrowiało. W ejrzenie zewnętrzne guza, 
wielkością przewyższającego znacznie glĆwPę dziecka, przy­
pomina tkankę gruczołowatą. —  Kol. Wrześniowski prosi 
kol. W. Kohna, o drobnowidowe zbadanie guza.

II. Kol. A. L a n d a u  z W arszawy odczytał rzecz'p. t. 
O nowych prądach w  dziedzinie patogenezy i leczenia 
moczówki cukrowej. (Szczegółowe streszczenie tego od­
czytu umieszczone jest w »Pamiętniku 1. Zjazdu lekarzy 
prowincyonalnych Królestwa polskiego* (str. 43)).

W d y s k u s y i  zauważa kol. Russ, że w niektórych 
pjStaciach ciiBrzycy, jarzyny zielone i owoce znoszone by­
wają lepiej, niż inne rodzaje węglowodanów. Dalej przyta­
cza kol. Russ zdanie Minkowskiego, który nie wierzy w do­
datni wpływ dyety owsianej przy kwasicy. — Kol. Rozen- 
fćld przytacza spostrzeżenia kliniczne i anatomopatologiczne, 
które niewątpliwie dowodzą pewnej łączności między cho­
robami trzustki i moczówką cukrową. Atoli szersze uogól­
nienia w tej rtwBze są jeszcze przedwczesne. W  wielu cho­
robach trzustki np. w ostrein zapaleniu, raku, niema cukro- 
moczu, i  odwrotnie w  wielu przypadkach moczówki cukrowej 
nie znajdujemy w trzustce ani śladu zmian anatomicznych. 
Dalej mówi kol. R. o doświadczeniach Renzi i Reale, któ­

rzy Spostrzegali cukromocz po wycięciu ślinianek. Wreszcie 
wspomina o ważnem znaczeniu amoniaku, jako wskrtóniku 
nadmiernego wytwarzania się kwasów w cukrzycy (acido- 
sis) i mówi o pominiętem przez kol. Landaua leczeniu wy- 
e if f l lm  wątroby (Gilbert).

K o l Biegański sądzi, że ustalone dotychczas fakty 
doświadczalne nie wyjaśniają należycie istoty moczówki cu­
krowej. Świeżo ogłoszone badania Bittorfa dowodzą, że we 
krwi chorych na cukrzycę niema powiększenia ilości adre­
naliny. W ynika stąd, że adrenalina w powstawaniu cukrzycy 
nie gra tak wielkiej roli, jaką jej przypisuje teorya. Dalej 
mówi kol. Biegański o niejednakowym wpływie tłuszczów 
pokarmowych na acetonuryę, wreszcie prosi kol. Landaua
0 bliższe wskazówki co do podawania chorym napojów 
wyskokowych.

Kol. Landau odpowiada kol. Russowi, że dyeta jarzy­
nowa stosowana bywa często dla odeukrzenia chorych. 
Wbrew zdaniu Minkowskiego, osobiście przekonał się o sku­
teczności dyety (jfflwjianej, która, stosowana odpowiednio, 
usuwa acetonuryę w kwasicy i poprawia tolerancyę węglo- 
wodauową. W odpowiedzi kol. Rozenfeldowi ‘mówi kol. 
Landau, że nawet ciężkie przypadki schorzenia trzustki bez 
cukromoczu nie dowodzą niczego, albowiem zawsze pozo­
stać mogą nienaruszone cząstki narządu, które biorą na 
siebie rolę zastępczą. Zresztą w większości przypadków cu- 
krom oczu, w trzustkach pozornie zdrowych znajdowano 
zmiany drobnowidowe. Kol. Landau zgadza się, że zwięk­
szona wydajność amoniaku jest ważnym objawem kwasicy
1 ma wielkie znaczenie rozpoznawcze. CoSĘb tyczy organo- 
terapii wątrobnej, osobiście jej nie stosował. W odpowie­
dzi kol. Biegańskiemu kol. L . zaznacza, że we krwi są tak 
małe ilośjfi adrenaliny, iż przy pomocy dotychczasowych 
metod niepodobna ściśle określić nieznacznego jej powięk- 
rzenia. Zwiększoną ilość adrenaliny znajdowano przy cho­
robie Basedowa. Wreszcie co do napojów wyskokowych, 
mają one poniekąd wartość odżywczą, 90°/„ ulega spalaniu, 
r o  daje 7 jednostek cieplnych, spalanie to jest dla ustroju 
korzystne, ulegają bowiem zaoszczędzeniu tłuszcze i węglo­
wodany.

III. Na członka rzeczywistego Towarzystwa przyjęty 
został jednomyślnie kol. S z a n i a w s k i .

Karol Rozenfeld.

83. Zjazd niemieckich lekarzy i przyrodników  
w  Karlsruhe

24—29. w rześnia 1911. 

Sekeya chirurgiczna.

P o d ał Dr A d olf Klęsk.

1. C z e r n y  (Heidelberg). Leczenie raka. Czerny oma­
wia (omawiane już nieraz w streszczeniu w »Przeglądzie«) 
wyniki leczenia raków nie nadających się do operacyi 
w domu samarytańskim w Heidelbergu. Przy mięsakach 
próbuje C. obecnie z korzyścią leczenia salwarsanem.

M u l l e r  przedstawia preparaty rzadkich wyleczeń no­
wotworów^ sprawiających już wrażenie nieoperacyjnych, nie­
raz po operacyach niedoszczętnych.

2. S t e i n t h  I (Stuttgart). Trw ałe wyniki leczenia 
raka sutka. S. dzieli raki sutka na 3 grupy: 1) Guzy ru­
chome w ielkości orzecha włoskiego z małymi gruczołami 
lub bez nich. 70 -  8o°/0 wyleczeń trwałych. 2) Guzy wiel­
kości jabłka, zrośnięte ze skórą, powięzią piersiową i gru­
czołami 25 — 3O°/0 trwałych wyleczeń. 3) Guzy zajmujące 
sutek, zrośnięte z mięśniami, przerzuty w gruczołach już 
i nad obojczykieip. T ę nie dają trwałych wyleczeń w za­
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sadzie. Należy zabierać zawsze mięśnie piersiowe, a potem 
leczyć rentgenizacyą lub piorunowaniem.

W d y s k u s y i  podaje Czerny, że w przypadkach 
wczesnych nie usuwa mięśni, bo od nawrotów i tak to nie 
uchroni; inni operują zawsze doszczętnie.

3. W i l m s  (Heidelberg). Leczenie g r u ź lic y  c h ir u r g i­
cznej. Coraz więcej objawia się obecnie dążność do zacho­
wawczego leczenia gruźlicy chirurgicznej. W. omawia prócz 
tego leczenie tuberkulinami i promieniami Rontgena.

W dyskusyi zaleca Lenemann t. zw. śródogniskowe 
wstrzykiwania tuberkuliny, t. j. tuberkulinę razem z para­
finą płynną wstrzykuje się w chore miejsce, przyczem osiąga 
się dobre wyniki zwłaszcza przy gruźlicy ręki i stopy.

4. B a i s c h  (Heidelberg). Leczenie gr u ź lic y  chirur­
gicznej, z w ła s z c z a  g r u c z o łó w  prom ieniam i R o n tg en a .  
Rentgenoterapia oddaje cenne usługi, a zwłaszcza przy gru­
czołach szyjnych, gdzie niemal zawsze zastąpić może roz­
ległe operacye. Z gruźlicy kostnej nadają się do leczenia 
rentgenizacyą małe stawy i kości (ręka, stopa, palce). Dalej 
nadaje się do tego leczenia gruźlica otrzewnej; zaleca się 
kombinacya tego leczenia z tuberkuliną.

5- B i o s  ( K a r l s r u h e ) .  Leczenie gru źlic zych  przetok  
estrem  k w a s u  c yn a m o n o w e g o .

6. K o l b  (Heidelberg). N o w y  sp o só b  zw ężan ia  klatki 
piersiow ej p rz y  g r u ź l ic y  płuc i otokach rop nych p o d łu g  
W ilm sa. Z tyłu w okolicy kąta żeber wycina się 3 —4011?, 
a z przodu usuwa się chrząstkę przy mostku, przez co 
klatka piersiowa się zapada, zwłaszcza w częściach górnych. 
Zabieg daje się wykonać w znieczuleniu miejscowem; w od­
powiednich przypadkach gruźlicy (sprawa w płacie górnym 
nie świeża, jednostronna) i otokach ropnych zapewnia zu­
pełne wyleczenia.

7 . R o p k e  ( J e n a ) .  Z a s to s o w a n ie  w o lno przeszczep io ­
nych p ła tó w  tłuszczu w  chirurgii  kości i s ta w ó w .

8. L e d d e r l i o s e  mówi: O nizkiem u staw ien iu żeber  
wskutek skrócenia trzonów kręgów lędźwiowych, sprawa 
cechująca zniekształtniające zapalenie kręgów (spondyllitis 
de forma ns).

9. V o r s c h i i t z  (Bern) zwraca uwagę na: Znaczenie  
sfer przeczulicy na g ło w ie  p rz y  zranieniach czaszki  
i m ó z g u  dla nauki o ubezpieczeniach.

10. W i l m s  (Heidelberg). Sztuczne utw orzen ie p rz e ­
w o d u  żółcio w eg o. W. w czterech przypadkach zastąpił 
wspólny przewód żółciowy drenem gumowym, wpuszczając 
go sposobem Witzla do dwunastnicy i otrzymał zupełne 
wgojenie się sączka i jego dobre funkcyonowanie.

1 1 .  S c h m i d t .  Zak ażenie  p neum okokam i o trze­
w nej i s t a w ó w  k oń czyn u dzieci. Z okazyi epidemii grypy 
spostrzegał S. powyższe cierpienia. Co do stawów, to kli­
nicznie cechuje zajęcie stawu: wystąpienie nagłe obrzęku 
stawu wśród silnych bólów, a braku zaczerwienienia skóry. 
Zwykie trzeba staw naciąć i sączkować 8 dni.

Wiadomości bieżące.

K ra k ó w . T o w a r z y s t w o  l e k a r s k ie  k r a k o w s k i e  o d b y ło  20. 
b. m. p o s ie d z e n ie ,  n a  k tó r e m  D r  R a d w a ń s k a  p r z e d s t a w i ła  
p r z y p a d e k  w r o d z o n e g o  w y p a d n i ę c ia  m a c i c y  u  d z ie c k a  10- t y g o -  
d n i o w e g o  z t a r n ią  d w u d z ie ln ą ,  p o c z e m  d o k o n a n o  w y b o r ó w  Z a ­

r z ą d u  T o w a r z y s t w a  na  r. 1 9 1 2 .  W y b r a n i  z o s ta l i :  p r e z e s e m  D r  T o ­
m a s z  J a n i s z e w s k i ,  w i c e p r e z e s e m  D r  M a k s y m i l i a n  C e r c h a ,  s e k r e ­
t a r k ą  d o r o c z n ą  D r  A d a  M a r k o w a ,  s e k r e t a r z e m  s t a ł y m  (na  3  la ta)  
p o n o w n i e  D r  D a m s k i ,  b ib l io t e k a r z e m  (na 3  la ta)  p o n o w n i e  D r  
B l a s s b e r g ,  p r z e w o d o ic z ą c y m  k o tn i s y i  p r z e m y s ło w o - le l c a r s k ie j  P r o f .  
M ię s o w ic z ,  a  b o j k o t o w e j  D r  Z a n i e t o w s k i ,  d o  k o m is y i  r e w i z y j n e j  
D r  B ie l a ń s k i  i T .  P io t r o w s k i ,  d o  k o m is y i  r e d a k c y j n e j  » P r z e g lą d u  
lek.«  P r o f .  B r o w ic z ,  D r  B la s s b e r g ,  P r o f .  K r z y s z t a ł o w i c z ,  P r o f .  M a ­
j e w s k i  i P r o f .  R u t k o w s k i ,  d e le g a t a m i  d o  R a d y  z a w i a d o w c z e j  T o w .  
lek. ga l .  P ro f .  B r o w i c z  i P ro f .  Ju r a s z ,  d e l e g a t a m i  n a  W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n ie  D r  A k e r m u n ,  C i e c h a n o w s k i ,  C y b u l s k i ,  D a m s k i ,  D o b r o ­
w o ls k i ,  K o s t a n e c k i ,  L a n d a u  ]an sen.,  S c h ó n g u t ,  S u r z y c k i  i W i ­
c h e rk ie w ic z ,  z a s tę p c a m i  d e l e g a t ó w  B o c h e n e k ,  K w a ś n i c l c i ,  R e i s s ,  
W a c h t e l  Z. sen.,  c z ło n k ie m  k o m is y i  r e w i z y j n e j  T o w .  lek .  g a l .  
D r  S c h o e n g u t .

—  P r o f e s o r o w i e  n a d z w .  c z e s k i e g o  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  
w  P r a d z e  D r  H o n l  i K i m l a  o t r z y m a l i  ty tu ł  i c h a r a k t e r  p r o f e s o ­
r ó w  z w y c z a jn y c h .  Prof.  M a i x n e r  o b c h o d z i ł  4 0 - le tn i  ju b i le u sz  
d o k to r a tu .

—  T o w a r z y s t w o  s t o m a t o l o g ó w  p o ls k ic h  w  K r a k o w i e  u c h w a ­
liło  o b sz e rn ie  m o t y w o w a n y  p r o te s t  p r z e c iw k o  n i e k t ó r y m  p o s t a ­
n o w ie n io m  p r o j e k t o w a n y c h  p r z e p i s ó w  o te c h n ik a c h  d e n t y s t y ­
c z n y c h .  S z c z e g ó ln i e  o ś w ia d c z a  s ię  T o w a r z y s t w o  p r z e c iw  te m u ,  
a b y  t e c h n ik o m  w o ln o  b y ł o  p l o m b o w a ć  z ę b y  (§ 3 . p u n k t  5 .), p o ­
n ie w a ż  z a b i e g  ten  tnusi  b y ć  w y k o n y w a n y  na  z a sa d z ie  w i a d o ­
m o ś c i  ś c i ś le  l e k a r s k ic h  ( p o s t ę p o w a n i e  p r z e c iw g n i l n e ,  w i a d o m o ś c i  
i a r m a k o l o g ic z n e  i to k s y k o l o g ic z n e  i t. p.).

—  D y p lo m  d o k to r s k i  u z y s k a ła  p. R e g i n a  W e i n b e r g ,  r o d e m  
z K o p y c z y n i e c  w  G a l ic y i .

—  »Ivoło  m e d y k ó w  W s z e c h n i c y  l w o w s k i e j « l i c z y ło  w  r. 
1 9 1 0 / 1 1  ( p ią ty m  istn ien ia)  2 9  c z ło n k ó w  w s p i e r a j ą c y c h  i 2 1 8  z w y ­
c z a jn y c h ,  m ia ło  7 7 6 3 ’5 6  k o r .  d o c h o d u ,  a  7 0 8 8 T 5  kor-  w y d a t k ó w  
i p o s ia d a ło  m a j ą tk u  w  g o t ó w c e  3 0 0 2 '4 9  k o r .  ( fu n d usz  ż e la z n y ,  
g r u ź l ic z y  i fu n d u sz  » D o m u  m e d y k ó w « ) .  W  dz ia le  p o ś r e d n i c t w a  
w  z a k u p y w a n iu  d la  c z ło n k ó w  p o d r ę c z n i k ó w  i d z ie ł  l e k a r s k ic h  
w y n o s i ł  o b r ó t  3 7 0 8  8 4  k o r .  B ib l io t e k a  o b e j m u j e  8 9 8  d z ie ł  w  1 0 8 8  
to m a c h ,  a  w y d a n o  na  n ią  w  c ią g u  5  la t  3 3 0 2  k o r . ;  w y p o ż y ­
c z on o  7 9 0  dzieł .  T o w a r z y s t w o  p r z y g o t o w u je  p r z e p r o w a d z e n ie  
b a d a ń  z d r o w o t n o ś c i  w o d y  w  p o w i e c i e  l w o w s k i m  i z w o l n a  z b ie r a  
fu n d u sz e  n a  b u d o w ę  » D o m u  m e d y k ó w * .

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  1.0. XII. do  1 6 .  XII. 
1 9 1 1  z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ło n i c y  1 0  f  1  (w  te m  o b c y c h  4  
o s p y  w ie t r z n e j  5 ,  p ł o n ic y  1 5  f  2  (5 f  1 ) ,  o d r y  1 5  f  1 ,  d u ru  b r z u ­
s z n e g o  1 j- 1 (1 f  — ), g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  1 f  1 (1 f  1), r ó ż y  
3  f  2 ( 1  f  I)- D r  J a n i s z e w s k i .

Z różnych stron. W  B e r l in ie  fu n k c y o n u je  o b e c n ie  50 le ­
k a r z y  s z k o ln y c h  na 2 2 3 , 7 5 9  d z ie c i .  K a ż d y  le k a r z  b a d a  r o c z n ie  
ś r e d n io  6 8 4  dz iec i  w s t ę p u j ą c y c h  d o  sz k o ły .  Z w y k l e  n ie  p r z y j ­
m u je  s ię  d o  s z k ó ł  r o c z n ie  p rz e s z ło  3000 d z iec i ,  a  p o d  o b s e r w a -  
c y ą  p o z o s ta je  n ie m a l  1j$. N a jc z ę s t s z e m i  s c h o r z e n ia m i  są  n i e d o ­
k r w is t o ś ć ,  c h o r o b y  g a r d ł a ,  no sa ,  o cz n e ,  u sz n e ,  s k r z y w i e n i a  k r ę ­
g o s ł u p a ,  k r z y w ic a ,  zo łzy ,  g r u ź l i c a  i c h o r o b y  se rc a .  I s t n ie je  też 
w  B e r l in ie  s z k o ln a  k l i n i k a  d e n t y s t y c z n a ,  le c z ą c a  r o c z n ie  1 1 , 3 5 6  
dz iec i .  I s t n ie ją  ta k ż e  k l a s y  p o m o c n ic z e  d l a  s ła b s z y c h  dz iec i ,  
a u cz ę sz c z a  d o  n ich  2 2 8 1  dz iec i .  ( S p r a w o z d .  D r  M e y e r a ) .

K l ę s k .
—  D r  S t e fa n  P i e t r e w ic z  w C h i c a g o  w y b r a n y  zo s ta ł  s u p e r -  

in t e n d e n t e m  z a k ł a d ó w  s a n i ta r n y c h  i h u m a n it a r n y c h  #  p o w i e c ie  
C o o k  s ta n u  I l l in o is  w  A m e r y c e  pó łn .

—  U  te l e fo n i s te k  w y s t ę p u j ą  p o d ł u g  T h e b a u l t a  n a s t ę p u ją c e  
p r z y p a d ło ś c i :  b ó le  g ł o w y ,  b e z s e n n o ś ć ,  szum  w  u sz ach ,  h y p o c h o n -  
d r y a ,  n a d c z u ło ś ć .  P r z y p a d y  te  p o g a r s z a j ą  s ię  w  c z a s ie  b u rz y .  
N a le ż y  też  w y b i e r a ć  d o  s łu ż b y  o s o b y  z u p e łn ie  z d r o w e  i n ie  o b ­
c ią ż o n e  d z ied z iczn ie  i z a p e w n ić  im  o d p o w ie d n i e  o d p o c z y n k i  
w ś r ó d  p r a c y .  K .

—  Z  w o j n y  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  p o d a j e  c i e k a w e  s p o s t r z e ­
żen ia  s ta r s z y  le k a r z  s z t a b o w y  f r a n c u s k i  F o l l e u f a n t  ( p r a c u ją c y

ZAKŁAD WODOLECZNICZY Dra CHRAMCA W ZAKOPANEM
TOW. AKCYJNE, 129

11 otwarty cały rok.   Nowo wymurowany zakład obejmuje wielkie sale towarzyskie 11
I I  i 180 pokoi gościnnych. Urządzenie zakładu jest ostatnim wyrazem komfortu i liy- ||
11 gieny. Ceny bardzo przystępne bo za 8 K dziennie można mieć pokój i całe utrzymanie. 11
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po stronie Rosyi). Obecnie 5H/0 zranionych może iść piechotą 
po opatrunku. Polne lazarety powinny być blizko umieszczone 
i zacząć się urządzać na początku bitwy. Przyjmują one 8%  ran­
nych. Śmiertelność w lazaretach wynosiła u Rosyan 3'2°/o, u Ja­
pończyków 6 '8°/0. x.

— W celu zwalczania raka zaleca Winter umieszczanie 
w czasopismach politycznych odpowiednich artykułów, poucza­
nie publiczności w wykładach, a zwłaszcza dozorczyń chorych 
i położnych, które mają częstą styczność z chorymi. (Monatsch. 
f. Geb. 33). x.

— Ankieta, urządzona przez Pierza w sprawie etyologii 
stwardnienia tętnic wykazała, że lekarze w Austryi za najczę­
stszą przyczynę powstania tej choroby uważali wpływy nerwowe, 
wiek, potem alkohol, lcilę, ciężką pracę, a w końcu dopiero ty­
toń, dziedziczność, choroby zakaźne i wpływy chemiczne i ter-' 
miczne. x.

— Austryackie ministeryum wojny ma celem polepszenia 
awansu lekarzy wojskowych powiększyć liczbę lekarzy starszych 
sztabowych o 28, a w stosunku do tego zmniejszyć liczbę lekarzy 
pułkowych. ^ x.

— Wśród prostytutek Berlina, jak podaje Pinkus, 13'45%  
urodziło się nieślubnie, 45Sb rodziło, a z tego 56%  dzieci umarło. 
Prostytutki rekrutują się głównie z robotnic fabrycznych i słu­
żących z domów prywatnych. x.

M ian ow an i:  Dr Wacław Jasiński lekarzem naczelnym szpi­
tala dziecięcego fund. Wtterów w Lublinie, a Dr Jaworftwski 
kuratorem tegoż szpitala;

okuliści Salzmann (z Wiednia) profesorem w Grazu, a Uht- 
hoff (z Wrocławia) profesorem w Berlinie.

Z m a r li : Dr Józef Aleksandrowicz, b. lekarz wojskowy, 
u 88 r. ż. w Warszawie; Dr Zygmunt Oksza-Pląskowski w 27 
r. ż. w Warszawie;

ginekolog Doc. Hormann w Monachium.

R ed ak cya  o trzym ała :  Cybulski: Prądy elektryczne w mię­
śniach nieuszkodzonych i uszkodzonych oraz ich źródło. Kraków 
(Akad. Urn.) 1911. — Alfred Sokołowski: Dziesięć dni na S y l  
cylii. Warszawa 1912. — Nowaczyński: Die Kobragiftreaktion 
von Calmette und ihre diagnostische Bedeutung in bezug aui 
Tuberkuiose. »Zeitschrift f. Tuberkulose«. 1911. — Kaczorow­
ski: 1) -Elementarz higieniczny dla młodzieży' szkolnej. Lwów 
1910. Nakładem Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 2) Stan hi­
gieny i stan zdrowotny dzieci szkół miejskich we Lwowie. 
Lwów 1911. Wyd. Tow. higien. — Prof. Jaworski W. 1) Das 
Beklopfen der Leber und des Magens und der Vibrationsdruck
2) Hypodynamia cordis diarrhoica. »Wiener klin. Woch.« 1911
3) O stosowaniu wód normalnych w lecznictwie. Kraków 1912.
4) Sv. Jachymor. Kraków 1911. — Prof. W. Jaworski i Doc. 
Mięsowicz. Uber den verderblichen Einfluss der gegenwartigen 
Richtung in den chemischen Fabriken und Apotheken auf die 
praktische Medizin. » Munch. m. Woch.« — Prof. W. Jaworski 
i St. Łapiński. Klinische Untersuchungen von 800 Fallen in Be­
zug auf die Palpation des Wurmfortsatzes, des Blinddarmes und 
der zugehsjigen Druckpunkte. » Wien. kl. Woch. 4 — Kostrzew- 
ski. 1) O odczynie Cammidgea. 2) Ueber die violette Farbę bei 
haemolytischen Versuchen. »Centrlbl. f  Bakt.« 1911. — Nowa­
czyński: Najnowsze biologiczne metody rozpoznawcze gruźlicy'. 
— J. Szymański: Additional help toward removal of the Ton- 
sils. Amer. med. Assoc. 1911. — Kleczkowski: Obecność adre­
naliny w surowicy krwi chorych na jaskrę. Przyczynek do ety­
ologii jaskry. »Postęp okul.« 1911. — Prace szpitala dla umy­
słowo i nerwowo chorych »Kochanówka« (pod Łodzią). RU:
1910. Warszawa 1911. — Fiedberger i Szymanowski: Uber Ann- 
phylaxie. 1) XII—XIV. Mith. 2) X X IK  Mitth. »Zeitschr f. Imrnu- 
nitatsforschung« 1911.

Redaktor odpowiedzialny:

Prof. Dr Stanisław C ie c h a n o w s k i.

Zapiski przemysłowo-iekarskie.

Prothaemiii.

O środkach zastępujących mięso. Tajny Radca Prof. Dr E. 
Salkowski, Berlin. Kgl. Charite. (Biochemische Zeitschrift Nr 1.
2. T. 19).

Nieraz udaje się jednemu badaczowi przypadkowo dobre 
odkrycie, podczas gdy drugi idąc za pewną myślą przewodnią 
dochodzi do podobnego celu. 1 tak doprowadziły socyalno-hy- 
gieniczne usiłowania Salkojwskiego do sporządzenia odpowiedniego 
materyału białkowatego dla poprawy pożywienia mniej zasobnych 
klas ludowych, a w szczególności do zużytkowania w tym celu 
nadzwyczaj wielkich ilości białka marnowanego z krwią bitych 
zwierząt i do wytworzenia nowego suchego przetworu krwi, 
oznaczającego znaczny postęp w dziedzinie lecznictwa. Postęp 
ten polega najpierw na tem, że w szystk ie  ciała białkowate  
są w tym przetworze połączone wraz z organicznie zwią-  
zanem żelazem i fosforem, a dalej w nadzwyczaj wysoko po­
suniętej możności wykorzystania środka, jak to z podanych przez 
Salkowskiego dokładnych badań przemiany materyi przekonująco 
wynika. Tak np. w doświadczeniu rozciągniętem na 29 dni wy­
zyskany został azot do 95-0% , tłuszcz do 98.48% , węglowodany 
do 98-08°/0. Całe zapotrzebowanie azotu zostało podczas tego  
czasu z przetworu pokryte.

((5 Środek wprowadzony zostaje do obrotu pod nazwą »Prot- 
haemin«. Jest to delikatny jak pyłek proszek barwy czekolado­
wej, bezwonny i bez smaku, a chroniony przed wilgocią, jest nie- 
ograniczenie trwały.

Niezwykła możność strawienia, nadzw yczajnie w y so k a  
możność wesSania i asymilactyi prothaeminy przy zawartości 
naturalnego żelaza krwi i organicznie połączonego fosforu (lecy­
tyna) stanowi o wyższości prothaeminy pomiędzy podobnymi 
sposobami leczenia, przypisywanymi żelazo-fosforowi i innym 
przetworom odżywczym wogóle przy: podupadającem odżywie- 
wieniu, neurastenii, ozdrowieniu i t. d. Dawka: 3—5 X  dz. 1—2. 
łyżeczek kawowych z czubkiem; w postaci czekolady dziennie
1—1  %  tabliczki wagii&jł gr. (40%  prothaeminy), dzieciom 1 —1%  
tabliczki.

Sporządzanie prothaeminy objęła fabryka chemiczna Goe- 
decke & Co. Berlin, przyczem środek ten pozostaje pod stalą 
doświadczalną kontrolą ze strony Prof. Salkowskiego. Hr. W.

L .  H erber w Bernie wielki 'dom handlowy i bankowy 
w Bernie, Gr. Platz 3, istniejący4 od 73 lat, załącza do dzisiej­
szego Nru K a len d arzyk  na r. 19 12 ,  zawierający liczne działy. 
W razie zagubienia kalendarzyka przesyła go na życzenie firma 
wprost.

A rse n fe rra lo se .  Dr Pierre Barbier, Paris. (Le Courier 
Medical 1911. Nr 44). W 50 przypadkach błędnicy, niedokrew- 
ności, uporczywych chorób skórnych, braku regularności i scho­
rzeń nerwowych otrzymał autor dobre wyniki, podając powyższy 
przetwór. Świadczyły o tem przybytek wagi, poprawa ilości he­
moglobiny i stanu ogólnego, obok cofnięcia się objawów miej­
scowych. Łatwa wessalność, dobry smak przetworu i brak obja­
wów ubocznych stawiają go na czele podobnych środków.

Boer. W.

Ncllosan , dobry, smaczny, stały, dobrze znoszony prze­
twór odżywczy, polecany w stanach wyniszczenia, u ozdrowień­
ców po operacyach, po chorobach gorączkowych, przy cierpie­
niach płuc i przewodu pokarmowego, wreszcie jako środek po­
mocniczy przy leczeniu tuczącem. Dr W.
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Dalsze doświadczenia z salwarsanem
poda ł

Dr M ak sym ilian Mondschein

seknndarynsz szpitala powszech. w Stanisławowie.

W ykonawszy dotąd 750 wstrzyknięć salwarsanu, 
chciałbym do krótkiego zarysu z września ubiegłego roku 
dodać ostateczny wynik moich dotychczasowych spostrze­
żeń i dos'wiadczeń. Dużo bowiem zmieniło się od owego 
czasu w poglądach na sposób i wartość działania tego 
środka. Po najżywszym entuzyazmie, jaki ogarnął świat 
cały uczonych i cierpiących w chwili narodzin tego środka, 
przyszedł okres krytyczny. Wynikiem tego są sądy naj­
sprzeczniejsze, stojące na przeciwnych wprost biegunach. 
G dy jedni uważają środek ten za genialny wynalazek na­
szego wieku, za nader cenny nabytek w medycynie, to inni 
stawiają go tylko na równi z dawnem leczeniem rtęcio- 
wem; ba — nawet wielu stawia go niżej od rtęci lub, co 
więcej, uważa stosowanie jego za szkodliwe dla ustroju. Nie 
mam tu zamiaru rozpatrywać przyczyny tych różnorodnych 
zapatrywań, nadmienię tylko, że niejedni czynią to dlatego, 
bo przyzwyczaili się do starego środka, który ich nieraz wyba­
wił z kłopotu; inni znów, porobiwszy może nieszczególne 
doświadczenia, oparte na kilku czy kilkunastu wstrzyknię­
ciach (a mające swój powód w niestosownie zrobionym 
rozczynie, lub niedostatecznej aseptyce), stali się przeciwni­
kami tego środka. Ci jednak, którzy go wiele razy stoso­
wali (co najmniej kilkaset razy), ci mieli nieraz sposo­
bność spostrzegać szybki, czasem błyskawiczny skutek tego 
środka w takich postaciach kiły, które leczeniu rtęciowejodo- 
wemu długi czas opór stawiały lub zupełnie na nie nie 
oddziaływały. Do tych postaci należy przedewszystkiem 
kiła złośliwa, kiła kości i okostnej np. podniebienia lub 
kości nosowej, kości goleni, gdzie nieraz rtęć i jod  zawo­
dzą zupełnie, kilak żrący podniebienia miękkiego, wrzód 
kiłowy żrący na prąciu, zdarzający się często przy złośli­
wej kile, bole w7 stawach pochodzące od zajęcia błon su­
rowiczych, wyścielających staw i t. d.

Bardzo dobre, wprost poronne wyniki miałem sposo­
bność osiągnąć zapomocą salwarsanu przy wczesnej kile, 
przy dopiero co powstałym wrzodzie twardym. Tu przede­
wszystkiem osiągnąłem szybkie zagojenie się wrzodu, zmię­
knięcie twardego nacieku, po dłuższym czasie (3—6 tygo­
dni) zmniejszenie się i ostateczny powrót do stanu prawi­

dłowego obrzękłych gruczołów pachwinowych, a w jednym  
przypadku twardego wrzodu na wardze dolnej gruczołów 
podszczękowych. Zauważyłem przytem, że jeśli wrzód pier­
wotny po wstrzyknięciu salwarsanu powoli się zabliźnia, 
lub blizna pozostała nie mięknie do 4 tygodni zupełnie, 
wtedy należy powtórzyć zaraz wstrzyknięcie, gdyż to jest 
dowodem, że nie cała dawka dostała się do obiegu krwi, 
lecz część tylko, część zaś uległa zupełnemu, szczelnemu 
otorbieniu. Ta część może przez długi czas (kilka miesięcy) 
pozostać niezużytą w tem otorbieniu, jak  to zauważyłem 
w jędnym  przypadku, gdzie przy niedostatecznym skutku 
wstrzyknięcia salwarsanu nastąpiło po silnem uderzeniu 
w pośladek zropienie w miejscu wstrzyknięcia i wielka 
część środka wylała się na zewnątrz po nacięciu ropnia.

Ale najważniejsza w tych przypadkach wczesnej kiły 
jest ta okoliczność, że drugorzędne objawy po bardzo wcze- 
snem wstrzyknięciu salwarsanu wcale nie wystąpiły, a kil­
kakrotnie przedsiębrana próba W assermana dała wynik 
ujemny, coby przemawiało za całkowitem wyleczeniem. Ze 
stanowiska socjologicznego jestto rzecz nader doniosła i na 
tę też okoliczność już dawno zwracał Ehrlich uwagę, ra­
dząc natychmiast po okazaniu się wrzodu twardego stoso­
wać salwarsan. Statystyka dotychczasowa wykazuje wedle 
Ehrlicha 90°/0 zupełnego wyleczenia tych wczesnych po­
staci.

Finger w swych zarzutach przypisuje środkowi Ehr­
licha nerwotropiczne, t. j. zabójcze własności, uzasadniając 
swe twierdzenia częstością i wczesnością występowania o- 
bjawów chorobowych po wstrzyknięciu salwarsanu w dzie­
dzinie nerwów, szczególnie zmysłowych, a także tem, że 
objawy te same przez się ustępowały, coby musiało prze­
mawiać przeciw kile.

Co do częstości i wczesności wj^stępowania tych obja­
wów, to przecie kiła sama wywołuje schorzenia układu 
nerwowego i to wedle Naunyna właśnie najczęściej w pierw* 
szym roku, a w dalszych latach rzadziej. K iła mózgu czj  ̂
rdzenia może wystąpić przecie w każdym okresie kiły, 
a nie jest wcale przywilejem okresu trzeciorzędnego.

Nie ulega wątpliwości, że po wstrzyknięciu salwarsanu 
mogą wystąpić pewne czynnościowe zaburzenia nerwowe, 
ale te są zupełnie przejściowej natury. Te zaburzenia tłu­
maczy Ehrlich w ten sposób, że po wstrzyknięciu salwar­
sanu wskutek zabicia wielkiej ilości krętków w jednern 
miejscu występuje w tem miejscu odczyn analogiczny do 
tego, który na skórze znamy pod nazwą odczynu Herxhei-
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mera. W yobrazić sobie łatwo, że w wązkiin jakim ś kanale 
kostnym obrzęk odczynowy wywołać może ucisk na gałą­
zkę nerwową, tamże przebiegającą. Ucisk ten wkrótce je ­
dnak ustaje, stąd i zaburzenia w dziedzinie tego nerwu 
prędko mijają i tem wytłumaczyć trzeba wspomniane Fin- 
gerowskie objawy nerwowe, same przez się ustępujące.

Zresztą inne rzekome uszkodzenia nerwów, przypisy­
wane przez Fingera szkodliwemu działaniu salwarsanu, na- 
leży  ̂ stanowczo przypisać samej kile, a że o nich obecnie 
od wprowadzenia leczenia salwarsanem częściej słychać, to 
przypisać należy temu, że teraz bez porównania więcej 
zwraca się uwagi na te »neurorecydywy«, niż dawniej. A le 
przecie już dawno Schnabel i Sany wykazali statystycznie 
2 5 °/0 kiłowych schorzeń oczu i to najwięcej w.e wczesnym 
okresie kiły, Hutchinson wskazał na częste zajęcie narządu 
słuchowego wskutek k iły , a Pollitzer oblicza wszystkie 
przypadki schorzeń błędnika na 7 — 48°/0, i to przypadki, 
zdarzające się między 5.— 12. miesiącem po zakażeniu1).

Objawy oczne, które w jednym przez Fingera przy­
toczonym przypadku wystąpić miały po wstrzyknięciu sal­
warsanu, a które Finger przypisuje zatruciu arsenem, prze­
mawiają zupełnie przeciw temu zatruciu, a tylko .za scho­
rzeniem przyrody kiłowej. I tak we Wspomnianym przy­
padku wykazało badanie mroczki przyśrodkowe (skotoma 
paracentrale) skroniowe, jednostronne, i zwężenie współ- 
środkowe pola widzenia, a obraz ten odpowjada właśnie 
schorzeniom kilowym pozagałkowym, a nie zatruciom ar­
senem, gdzie podobnie, jak  przy zatruciu alkoholem, niko- 1 
tyną, jodoformem, występują mroczki środkowe (skotoma I 
centrale) obustronne i brak zwężenia pola widzenia, co jest 
właśnie cechą charakterystyczną tych zatruć. Takie objawy 
nerwowe należy energicznie lę.czyć i to wstrzyknięciem sal­
warsanu do żyły, a wynik zależy zupełnie od czasu, jaki 
upłynął między wystąpieniem tych objawów a leczeniem 
i stoi doń w prostym stosunku.

Czy przez wstrzyknięcie jednorazowe salwarsanu mo­
żna w posuniętym okresie osiągnąć zupełne wyleczenie? 
Odpowiedź nasza na to brzmi: nie w każdym przypadku. 
Ale już dziś pewną jg§t rzeczą (mimo iż obserwacya jest 
krótka, bo GĄ-roczna), że istnieją pewne postacie kiły, 
które na leczenie rtęciowo-jodowe zupełnie są odporne 
a oddziaływają szybkiem ustępowaniem zmian i zupełnem 
wyleczeniem po zastosowaniu salwarsanu. Do tego zupeł­
nego wyleczenia przyczynia się w wysokim stopniu po­
przedzające je energiczne leczenie rtęciowo-jo.dowe, choćby 
krótkotrwałe, niejako prz3^gotowując grunt pod urodzajną 
glebę.

Na dowód przytoczę tylko dalszy przebieg tych dwu przy­
padków, które opisałem w pierwszej mojej pracy (w »Przegl. 
lek.«) we wrześniu ubiegłego roku.

Oboje chorzy dotknięci kiłą nader złośliwą, oboje 
bardzo energicznie leczeni jodem, rtęcią, wstrzykiwaniem

3) Niedawno na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego lwow­
skiego przedstawił Kol. Berlstein przypadek, gdzie po salwarsa- 
nie wystąpiło zajęcie obu gałązek nerwu słuchowego, a cofnięcie 
się tych zmian po powtórnem wstrzyknięciu. Przypadek ten 
przemawia właśnie za słusznością teoryi Ehrlicha powstawania 
przejściowych ucisków nerwów w szczelinach kostnych, a prze­
ciw twierdzeniu Fingera, szukającemu w sal warsanie własności tru­
jących, któreby wystąpić musiały tem wybitniej po powtórnem 
wstrzyknięciu (Przyp. aut.).

jodypiny, pbdwarem Zittmana, a mimo to u pierwszego 
chorego w 5 miesięcy po zakażeniu wrzody kilakowe, drą 
żące do kości, szybko się rozpadające na czole i brodzie 
i wrzód żrący na prąciu, bardzo szybko się szerzący, przy­
tem gorączka, częste dreszcze i szybkie chudnięcie— u dru­
giej chorej obraz ogólnego wyniszczenia, zajęcie błon su­
rowiczych wjszystkich stawów, opłucnej z- wysiękiem nastę­
powym, kiłą nerek, kilaki kostne nader bolesne (pol^t 15- 
miesięczny w szpitalu); w aK tla ie  te objawjr znikły jakby 
pod rpżdżką czarodziejską po wstrzyknięciu śrćjdmiąższo- 
wem »6o6«. Oboje le cS n i są do dziś zupełnie zdrowi (od 
dnia wstrzyknięcia upłynęło 15 miesięcy), próba Wasser- 
mana, trzykrotnie zrobiona w długich odstępach czasu, za 
wsze ujemna.

Takich wyników otrzymać nigdy nie można lecze 
niem rtęciowo-jodowem, przeciwnie, odnosi się wrażenie, 
że ono w tych postaciach kity przyczynia się tylko do 
ogólnego wyniszczenia, działając niekorzystnie na przemianę 
materyi, na trawienie i t. p.

Albo inny bardzo pouczający przypadek:

E. B. 44 lat, od 12  lat żonaty, bezdzietny, żona nie ro­
niła. Przed 20 laty zakażony kiłą, leczony podówczas 30 
wcieraniami; na tem koniec. Długi czas bez objawowe Przed 
10  laty ostry wiewiór, dotąd nitki tryprowe w moczu. Od 
i 1/, roku cierpi chory na częste moczenie, które powoli 
wzmogło się do tego stopnia, iż chory w ostatnich kilku 
miesiącach moczy co chwila, a w nocy usnąć z tego 
powodu nie może. Przy oddawaniu moczu musi chory długo 
przeć, zanim mocz odda. Leczył się u wielu lekarzy mie- 
sieniem gruczołu krokowego, rozszerzaniem cewki (zwęże­
nie w tylnym odcinku przedniej części cewki, 2 cm długie, 
21 Charriere\ płukaniem pęcherza, także wcieraniami (6 
okresów), jodem — wszystko bez skutku.

27. I. 1 9 1 1 :  W strzyknięcie śródmiąższowe salwarsanu 
(o'6) w słabo zasadowej zawiesinie.

28. I. Chory skarży się na bole w miejscu wstrzy­
knięcia, na ciągnące bole wzdłuż całej lewej dolnej koń­
czyny (wstrzyknięc-ie w lewy pośladek), ,oddawanie moczu 
niezmienione.

1. II. Parcie na mocz zupełnie ustało, chory ocjdaje 
mocz dwa razy nocą, czuje się podmiotowo zdrowym, nie­
znaczny ból w miejscu wstrzyknięcia.

10. II. Chory ma ogromny apetyt, wygląda znacznie 
lepiej, nie moczy się przez całą noc, rano łatwe oddawa­
nie moczu. Odtąd stale zdrów; —  odcz3 n Wassermanna u- 
jemny.

Choćby te trzy przypadki ilustrują najlepiej różnicę 
działania rtęci a salwarsanu i znaczną wyższość środka Ehr­
licha. Jednakże stanowczo stwierdzić muszę na moc3  ̂ wie­
lokrotnych doświadczeń, że leczenie rtęciowe wspomaga 
szybkość i wydatność działania środka Ehrlicha. Choremu, 
zgłaszającemu się z objawami wtóro- lub trzeciorzędnymi, 
radzę zawsze najpierw poddać się lekkiemu leczeniu rtę­
ciowemu, a potem dopiero stosuję salwarsan. Inaczej po­
stępuję przy objawie pierwszorzędnym, więc przy owrzo­
dzeniu twardem. Tu chodzi o szybkie, a jak najenergi- 
czniejsze zadziałanie, o zalanie obiegu krwi arsenobenzo- 
lem, by dostające się do krwi krętki zniszcz3m, zanim zdo­
łały się tak rozmnożyć, by wywołać objawy ogólne. Tu 
chodzi wiele o czas, o każdą —  powiedziałbym —  chwilkę, 
o ewentualne niezwłoczne ograniczenie sprawy, temsamem 
o leczenie poronne.

A le i w tych przypadkach wtóro- i trzeciorzędnej 
kiły, w których choćby wstrzyknięcie salwarsanu po ener­
gicznym leczeniu rtęciowem nie sprowadziło zupełnej »ste-
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rilisatio m agna*, to pewnem jednak jest, że przez dość 
częste stosowanie i dostateczną dawkę tego środka osią­
gnąć można wyniki, których w równie krótkim czasie le­
czeniem rtęciowo-jodowem osiągnąć nie podobna.

Że przed wstrzyknięciem salwarsanu zbadać należy 
dokładnie serce, tale w spokoju, jak po wysiłku fizycznym, 

pozycyi stojącej i Jeżącej, o tem każdy wie, na to Ehr- 
lich z samego już początku zwrócił uwagę. Ehrlich zaka­
zywał ostro chorym z wadą sercową wstrzykiwać salwar­
san. Już w pierwszej mej pracy jednakże wspomniałem, że 
trudno chorego kiłowego z wadą sercową wykluczyć od 
leczenia, mogącego być dla niego zbawień nem w krótszym 
o wiele czasie, niż rtęć i jod, że w tych przypadkach sto­
sować można salwarsan, ale »in dosi refracta*. Późniejsze 
moje i wielu innych autorów doświadczenia dowiodły, że 
tak się rzecz ma istotnie. Chorzy z wadą sercową znoszą 
małe dawki salwarsanu (0'2—0-4), w mniejszych czy dłuż­
szych odstępach czasu kilkakrotnie wstrzyknięte, dość do­
brze, rzadko tylko stwierdza się po salwarsanie przyspie­
szenie tętna czy silniejsze uderzenia koniuszka sercowego, 
które jednak przy spokojnem zachowaniu się chorego i po­
daniu środków kojących bardzo prędko mijają.

Równie, ważne, jak  zbadanie stanu serca, jest zbada­
nie ciśnienia krwi, gdyż niejednokrotnie stwierdziłem, że 
po Wstrzyknięciu salwarsanu ciśnienie krwi opada. Przy 
tętniczej hypeitonii, budzącej przypuszczenie miażdżycy 
tętnic, marskości nerek, choroby Basedowa i t. d. równie 
jak  przy hypotonii (błędnica, choroba Addisona, niektóre 
naczynioruchowe zboczenia u neurasteników, u dzieci wy­
żej 5 lat z ciśnieniem niżej 70 mm) powinno się, ja k  przy 
wadzie zastawek sercowych, wstrzykiwać małe dawki kilka­
krotnie. Do jakiej takiej oryentacyi w ciśnieniu wystarczy 
kieszonkowy sfigmomanometr Herza, który można zawsze 
mieć przy sobie. Jeśli więc przy wadach zastawek serco­
wych, przy miażdżycy tętnic stosować można salwarsan, to 
jeszcze ważniejszem jest stosowanie jego przy zmianach 
w aorcie, czy mięśniu sercowym, czy mózgu na tle kiło- 
Wem. Tu należą w pierwszym rzędzie zmiany warstwy 
środkowej aorty (mesaortifis luetica productiva), pociągające 
za sobą niedomykalność zastawek aort)’-, w drugim rzędzie 
zmiany wsteczne w mięśniu sercowym wskutek zaburzeń 
w krążeniu w tętnicach wieńcowych z objawami typowej 
dusznicy bolesnej, dalej rozszerzenie łuku aorty na tle 
zmian kiłowych (mesaortitis), następnie przypadki, gdzie 
zmiany miażdżycowe naczyń mózgowych wywołały napady 
udarowe albo objawy niedomogi kory mózgowej (osłabie­
nie pamięci, zaburzenia w mowie, obniżenie inteligencyi). 
We wszystkich tych przypadkach można śmiało stosować 
salwarsan nawet śródżylnie, naturalnie w słabo zasadowym 
rozczynie, przy zachowaniu ścisłej aseptyki i przy stoso- 
wnem rozcieńczeniu, bez obawy wywołania jakichkolwiek 
zmian na błonie wewnętrznej żyły, czy też zakrzepu. Jeśli 
w takich przypadkach zważy się niebezpieczeństwo, w ypły­
wające z istoty samej choroby i porówna je z nieznacznem 
ryzykiem samego wstrzyknięcia salwarsanem, wtedy każdy 
trzeźwo m yślący musi się oświadczyć za wstrzyknięciem 
Naturalnie chory taki musi przez dłuższy czas pozostawać 
Pod ścisłym dozorem lekarza, który zwracać ma baczną 
uwagę na tętno, czynność serca, ciśnienie krwi, musi się 
Starać najmniejszy nawet objaw niedomogi usunąć; samo

przez się rozumie się, że jeśli -jakakolwiek niedomoga serca 
z powodu jednego z powyższych schorzeń przedtem istniała, 
to należy czekać, aż ona przeminie. Isaac zebrał w tym 
kierunku na klinice Lassara w Berlinie bardzo pomyślne 
doświadczenia, lecząc pnzymiot i różne jego objawy, choćby 
w układzie krwionośnym, bardzo małemi dawkami salwar­
sanu. Dawka ta wynosi c n i  i znajduje się obecnie w han­
dlu w kartonach po 6 ampułek. Wstrzykiwanie tej mini­
malnej dawki odbywa się co tydzień śródmiąższowe i ma 
tę zaletę i pierwszeństwo przed wstrzykiwaniem wielkich 
dawek, że nie jest bolesne, nie wywołuje tak wielkich na­
cieków, nie zmusza chorego do leżenia dłuższy czas, tem- 
sameni chory może oddawać się swemu zawodowi. Z pra­
ktycznego, codziennego stanowiska rzecz biorąc, dojść mu­
simy do przekonania, że takie wstrzykiwanie małych da­
wek na modłę wstrzyknięć rtęci w praktyce przy większym 
materyale najłatwiej jest wykonalne i nie napotyka na taki 
opór ze strony chorego, jak  wstrzykiwanie śródżylne, wy­
magające większej wprawy, ogromnej uwagi i koniecznie 
asysty.

W końcu dodać muszę, że każdy, stosujący w samych 
początkach przetwór Ehrlicha, Wyraźnie spostrzega ogromną 
różnicę w działaniu przetworów, przysyłanych przez Ehrli­
cha w lipcu 1910,  a w następnych miesiącach. Stosowanie 
pierwszych przetworów, znaczonych przez Ehrlicha Id 606«, 
było połączone z silnymi bolami, tak silnymi, że nieraz 
stosować musiałem .wstrzyknięcie morfiny, a przy b is o w a ­
niu między łopatki, więc podskórnem, pociągało częstokroć 
za sobą nagle występującą duszność, ból opasujący klatkę 
piersiową, silną, kilkanaście minut trwającą niemiarowość 
tętna, wymagającą wstrzyknięcia kamfory, czy innego ana- 
lepticuin; prawdą jest, że ten początkowy przetwór pocią­
gał za sobą gorączkę, zwykle bardzo wysoką, między 39— 
400, że towarzyszyły jej częste, silne dreszcze, czasem sil­
niejsze uderzenie koniuszka sercowego. Ale —• powiedział­
bym, wart był tych zaburzeń ostateczny wynik; albowiem 
tym silnym zaburzeniom towarzyszyło tak szybkie goj :nie 
się i ustępowanie nawet najcięższych zmian, że wprawiało 
to w podziw i lekarza i otoczenie.

W  sierpniu, wrześniu, październiku przyszedł »hyperi- 
deal«. Ten wywoływał mniejsze bez porównania zaburzenia, 
ale równocześnie stwierdzić można było, że zmiany kiłowe 
ustępowały o wiele powolniej zauważyć można było sta 
nowczą różnicę w szybkości i stałości działania. W  stałości 
o tyle, że chorzy z pierwszego okresu np. wyżej wspomniani, 
ale i wielu innych mimo złośliwości kiły, leczonych prze­
tworem »ld 606«, dotąd są zupełnie zdrowi i odczyn W as­
sermanna jest u nich ujem ny, natomiast chorzy, leczeni 
»hyperidealcm«, zaczęli z czasem dawać nawroty, nie wszy­
scy wprawdzie, ale przecie pewna pokaźna część.

W  listopadzie i grudniu 1 9 1 0  dostawałem pośród 
ampułek, znaczonych »Hy«, także nierównie większą ilość, 
znaczoną »E 6oó« lub »E 006 Op. 74*. Z tych zgoła nie 
byłem zadowolony, już nawet w chwili rozpuszczania; 
śmietankowo żółta zawiesina pierwotnego zasadowego roz­
czynu ustępowała miejsca brudno zielonej zawiesinie o za­
pachu siarkowodoru. Gdym  Ehrlichowi zwrócił na tę oko­
liczność uwagę, kazał mi środek sobie odesłać, a pod ża­
dnym warunkiem nie stosować.

Wreszcie przyszedł kupn, »salwarsan«. Działanie jego
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równa się prawie działaniu »hyperideal«, jest jednak po­
wolniejsze i niezawsze przy stosowaniu podskórnem lub 
śródmięśniowem jest mało bolesne, niezawsze bez nastę­
powej gorączki czy dreszczów.

Na mocy mych dos'wiadczeń powiedzieć mogę, że 
ideałem stosowania przetworu Ehrlicha byłby powrót do 
pierwotnego, lipcowego przetworu, znaczonego »Id 6o6«, 
mimo, iż on pociągał za sobą tyle burzliwych objawów.

To ciągłe wahanie w działaniu rozmaitych wydań 
tegoż samego przetworu, to ostateczne obniżanie szybkości 
i stałości działania, było właśnie powodem, że początkowy 
entuzyazm ustąpił miejsca spostrzeżeniom i sądom, stoją­
cym na przeciwnym wprost biegunie, że przetwór, począt­
kowo faktycznie idealny, pod względem leczniczym zro- 
wnali sceptycy z rtęcią, a nawet go jej — zupełnie nie­
słusznie —  podporządkowali, stoi 011 bowiem, jak sądzę, 
zawsze wyżej, niż leczenie rtęcią.

Sp raw y T owarzystw naukowych.

Posiedzenie lekarzy ambulatoryum kliniki neurologiczno- 
psychiatrycznej Uniw. Jagiell. w Krakowie

z dnia 31. X. 1911 r.

(Dokończeniej.

3) Kol. J  a s i e ń s k i przedstawia chorego Z. G. lat 13. 
Po stronie matki gruźlica. W 2. roku życia rzekomo z po­
wodu naświetlenia głowy słońcem chwilowe zamroczenie. 
Podobne zamroczenie, bez przyczyny, w 1 1 .  roku życia. Od
II . roku życia chory gorzej się uczy i uskarża czasami na 
ból poza uchem lewem. Dnia 8. X. b. r. początek obecnej 
choroby, objawiający się zamroczeniem, sennością, utrudnie­
niem mowy. Dnia 13 . X. zaczyna ciec z ucha lewego. Dnia
16. X. stan zamroczenia zwiększa się. Nieprzytomność, na­
pad drgawek, podczas którego chory toczy gałkami ocznemi, 
wykrzywia usta Drgawki całego ciała, zwłaszcza po stronie 
prawej. Piana z ust. Napad trwa 3^2 godzin. Nazajutrz stan 
nieco lepszy, chory nie może jednak mówić, porażenie 
w mięśniach twarzy po stronie prawej. Dnia 19. X. ręka 
prawa niedowładna, powłóczenie nogą prawą.

Badanie ambulatoryjne wykazało: niemotę ruchową, 
porażenie ośrodkowe prawc!§o nerwu twarzowego, zbacza­
nie języka na prawo, niedowład ręki prawej, pisanie nie­
możliwe, tętno 1 10.  Odruchy ścięgniste nieco żywsze po 
stronie prawej. Chory zamroczony. Dno oka prawidłowe.

Dnia 20. X. odesłany na klinikę otyatryczną z rozpo­
znaniem »meningilis in regione motorica sinistra e otit. 
med.« i z prośbą o zbadanie uszu. Natychmiast po przy­
byciu na klinikę chory doslał napadu drgawek, podczas 
którego jest nieprzytomny. Źrenice nie oddziałują. Zbocze­
nie gałek ocznych w stronę prawą, głowa pochylona w stronę 
prawą, drżenie oczu. Natychmiastowa operacya tattico-an- 
trotomia) wykazała ropienie w komórkach wyrostka sutko­
wego Prof. Nowotny oddłutowuje kawał kości skroniowej, 
mniej więcej do wysokości kąta oka. Opona twarda na od­
słoniętej przestrzeni nie przedstawia zmian. W miejscu naj­
wyżej położonem wydobyto przez nakłucie nieco płynu su­
rowiczego. Przez tydzień po operacyi chory nie gorączkuje, 
tętno 72. W cztery dni po operacyi mowa polepsza się. 
Badanie w osiem dni po operacyi wykazuje: drżenie oczu, 
w zakresie nerwów twarzowych niema żadnych zmian, ję ­
zyk nie zbacza, drobne ruchy rąk sprawne, próba pisma 
poprawna, ręka prawa w całości nieco r.iedowładna.

D y s k u s y a :  Prof. Nowotny daje wyjaśnienia co do 
przebiega operacyi. Stan nie pozwala na przyjęcie ropnego 
zapalenia opon. — Kol. Blassberg podnosi, że podobny obraz 
chorobowy m ógłby dać ropIeB przerzutowy, otorbiony bądz'to 
na wysokości ośrodków ruchowych, bądź nawet w innej 
okolicy, a który to ropień zdaniem jego przebiegać może 
bez gorączki i bez jakichkolwiek innych ostrych objawów, 
towarzyszącym zwykle sprawom ropnym. — Kol. Landau 
wskazuje przedewszystkiem na dziwną kolejność w wystę­
powaniu objawów klinicznych. Zupełnie dokładnie bowiem 
śledzić można, jak z dnia na dzień sprawa chorobowa obej­
muje coraz to większą powierzchnię kory mózgowej (twarz, 
mowa, język, ręka, noga). Już z tego powodu, jak i dlatego, 
że od początku choroby chory nie gorączkuje, że operacya 
po oddłutowaniu kości nie wykazała żadnych zmian na opo­
nach płatu skroniowego i że po zabiegu operacyjnym wię­
kszość objawów szybko się znowu cofnęła, sądzi L., że 
w danym przypadku przyjąć należy surowicze zapalenie 
opon mózgowęych w okolicy ośrodków ruchowych lewej 
półkuli w następstwie lewostronnego zapalenia ucha, a to 
tem bardziej, że tego rodzaju sprawy ustępują niejedno­
krotnie już choćby po otwarciu tylko przestrzeni podpaję- 
czynówkowej (spatum subarachnoideale). Nie można też 
wprawdzie zdaniem mówcy wyłączyć i ropnia przerzutowego 
gdzieś w okolicy ośrodków ruchowych, któryby z sąsiedz­
twa drażnił ośrodki ruchowe, a któryto ropień razem z de- 
kompresyą, jaką dało niewątpliwie otwarcie czaszki, prze­
stał na razie ujemnie wpływać na owe ośrodki psycho-ru- 
chowe. Przeciwko ropniowi przemawia tu jednak ostre po­
jawienie się sprawy chorobowej, brak objawów uciskowych 
(tętno, dno oczu, wymioty), brak gorączki i rozwój choroby, 
przemawiający niewątpliwie za szerzeniem się jakiejś sprawy 
chorobowej po korze mózgowej. Możnaby tu wreszcie m y­
śleć i o rozbiorze objawów, podpadających pod pojęcie 
meningizmu, dla których brakuje najczęściej zupełnie tła 
anatomicznego w zakresie opon i kory mózgowej. —  Kol. 
Piltz podnosi, że podobny okres m ogłaby dać także i pa­
daczka (dane wywiadowe, poprzednie zamroczenia, otępienie 
w i r .  roku życia), gdyż charakter drgawek nie jest wybi­
tnie Jacksonowski. Przychyla się jednak do rozpoznania su­
rowiczego zapalenia opon, a względnie dobry wynik ope­
racyi odnosi do dekompresyi.

4) Kol. R o g a l s k i  przedstawia przypadek, badany- 
wspólnie z kol. M a z u r k i e w i c z e m  na oddziale umysłowo 
chorych w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. W. K. mężczyzna
1. 55, nieżonaty, robotnik kopalniany. Ojciec chorego alkoholik 
i epileptyk, siostra, obecnie lat 60, cierpi od trzech lat na 
napady padaczkowe. W. K. zawszy był zdrów, wiewióra 
i przymiotu miał również nie przechodzić. Alkoholu nigdy 
nie nadużywał, po dwóch kieliszkach wódki był już pijany. 
W jesieni 1 91 0 r. pierwszy napad drgawek padaczkowa- 
tych, poczem chory miał być nieprzytomny. Od tego czasu 
do 18. X. 1 9 1 1  r. ulegał trzy razy większym napadom drga­
wek w całem ciele i kilka razy drgawkom w jednej z koń­
czyn. Napady te zawsze krótko trwały, towarzyszyć im miała 
utrata przytomności. Rodzina podać nie umie, czy drgawki 
występowały odrazu w całem ciele, czy tylko po jednej 
stronie ciała lub w jednej z kończyn. Po napadach chory był 
drażliwy, zły. Z 18. na 19. października 1 9 1 1  wystąpiły na­
pady drgawek trwające od D/g w nocy do godz. 7 rano: 
»Chorego przewróciło na twarz i trzepało całem ciałem «. 
Na trzeci dzień (20. X.) wystąpiło podniecenie psychom 
chowe z licznymi omamami wzrokowymi i słuchowymi, które 
w następnych dniach doszło do tego stopnia, że rodzina 
była zniewolona odwieźć chorego do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie. Przyjęty 23. X. był dalej silnie podniecony 
ruchowo i psychicznie, nie rozpoznawał osób, okazywał 
mnóstwo złudzeń wzrokowych i słuchowych o treści prze­
ważnie nieprzyjaznej dla chorego i bezsenność. Uspokajał 
się jedynie po wstrzyknięciu hyoscyny. Przy badaniu tizy- 
cznem oporny, nieufny, śledzi z bojaźnią każdy ruch bada­
jącego Budowa ciała prawidłowa, odżywienie liche, narządy
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wewnętrzne nie wykazują zmian chorobowych. Źrenice ró­
wne, okrągłe, obie oddziałują w każdym zakresie prawi­
dłowo. Dno oka bez zmian chorobowych. Odruchy ścięgni- 
ste i okostne kończyn górnych i dolnych po lewej stronie 
żywsze, niż po prawej, gdzie są prawidłowe. Nadto w obrę­
bie kończyn górnych i tułowia aż do pasa, zwłaszcza na 
plecach, widać przez skórę guzki wielkości mniejszych i więk­
szych ziarn grochu, ponad którymi skóra jest przesuwalna. 
Przy dotykaniu wyczuwa się ich zbitos'ć chrząstkowatą ela­
styczną. Z dnia na dzień chory coraz więcej się uspokajał. 
2 7 - X. podaje zgodne z prawdą dane co do swojej osoby 
i rodziny. Co do czasu, miejsca i otoczenia chwilowo le- 
P ’ej, chwilowo gorzej zoryentowany. K iedy i jak dostał sie 
do szpitala, nie pamięta. Wie, że miewał napady drgawek 
z podanym wyżej przebiegiem, że wołali za nim »szalony«, 
bliższych jednak szczegółów podać nie umie. Przy badaniu 
i rozmowie zwraca uwagę u chorego chęć dowcipkowania, 
usposobienie, przeważnie gniewliwe i bojażliwe, zmienia się 
wtedy chwilowo na wesołe. Przez następne dni chory staje 

coraz spokojniejszy, lepiej zoryentowany i mniej bo- 
jaz'liwy.

Dnia 30. X. o godz. 4 rano wystąpił napad drgawek 
poprzedzony krzykiem, a zaczynający się od skurczu pra­
wej kończyny górnej, po którym nastąpiły drgawki w ca- 
łem ciele, trwające 2— 3 minut. Chory oddał pod siebie 
mocz, na ustach piana, zabarwiona krwawo. Następnie wy­
stępowały drgawki i to głównie w lewej stronie ciała, trwa­
jące 2 — 3 minut, w przerwach co 10  minut. Do godz. 6.15 
rano było takich napadów 17. Podczas napadów źrenice 
oddziaływały na światło. Po ustaniu drgawek chory usnął, 
przecz następny dzień chory osłabiony, rozmawia niechętnie, 
odpowiada jednak rozsądnie na pytania, podane płyny pije 
chętnie.

U chorego tego zwracają uwagę następujące szczegóły: 
Charakter samych drgawek, brak ich przyczyny wobec 
przytoczonego wyniku badania klinicznego, późnego wieku 
chorego i niestwierdzenia podkładu opilczego, opisane za­
burzenie psychiczne, wreszcie rozsiane guzki pod skórą. Po­
wstało pytanie, czy te guzki pod skórą nie stoją w ściślej­
szym związku z samą chorobą. W ycięty guzek przedstawił 
się jako pęcherzyk wypełniony jasnym płynem, w jednem 
zaś miejscu widoczny był ciemniejszy punkt. Przypuszczenie 
że mamy do czynienia z w ą g r a m i,  potwierdziło badanie 
w Zakładzie anatomii patologicznej. Wobec tego wyjaśnił 
się związek przyczynowy powyższych objawów, według 
wszelkiego bowiem prawdopodobieństwa wągry takie znaj­
dują się również w mózgu i stały się powodem całego 
obrazu chorobowego, wywołując i drgawki i zaburzenia 
psychiczne. Jestto jeden z tych niezbyt licznych przypadków 
cysticercu s cellulosae in cerebro, w których obecność 
wągrów pod skórą pozwala na rozpoznanie. Chory pozo­
staje w dalszej obserwacyi.

W d y s k u s y i  Rydel zwraca uwagę na skłonność 
dowcipkowania u chorego (Witzelsucht), jaką spotykam y 
przy guzach w płatach czołowych. Objaw ten przewlekły 
może bliżej określić usadowienie się wągrów w mózgu.

(Chory po kilku dniach wśród kilkanaście godzin trwa­
jącego stanu padaczkowego umarł; sekcya potwierdziła w zu­
pełności rozpoznanie kliniczne. We wszystkich okolicach 
mózgu w obu półkulach w korze, zwłaszcza w jej warstwie 
podoponowej, rozsiane wągry. Więcej było ich w pół­

kuli prawej, płaty czołowe nie wykazują większego ich na­
gromadzenia).

T o w a r z y s t w o  lek arsk ie  w a r s z a w s k ie .

Posiedzenie kliniczne dnia 6. VI. 1911.

1) B r e g m a n  przedstawił przypadek o b rzęk u  ślu zo ­
w a t e g o  u 20-letniej panny.

2) B r e g m a n  przedstawił dziecko D Ą-roczne z czę­
ś c io w y m  w zro ste m  olb rzym im  (makrosomia partialis). 
U prawej rączki paluch i wskaziciel są niezwykle rozwi­
nięte we wszystkich członkach. Z lewej strony dotknięte jest 
wzrostem olbrzymim przedramię, które jest conajmniej 2 
razy grubsze od przedramienia prawego.

3) B r e g m a n  przedstawił p łyn  m ó z g o w o -rd z e n io w y ,  
wyróżniający się żółtą barwą (xanthochromia).

4) Z e b r o w s k i  (z Lublina) przedstawił dwa przy­
padki ropnia m ó z g o w e g o  pochodzenia usznego. Oba 
przypadki operowano z zejściem pomyślnem.

5) K a r w a c k i  i O t t o :  O obecności c iał  w i ą ż ą ­
cych kom plem ent w  plw ocinie u g r u ź lic z y ch  Po omó­
wieniu wyniku prób dotychczasowych wykrycia ciał, wią­
żących komplement surowicy chorych gruźliczych, przed­
stawił prelegent technikę i wyniki poszukiwania istot, wią­
żących komplement w  plwocinie gruźliczej. Z 19  plwocin 
gruźliczych 7 wiązało po 8 kropel dopełniacza, 10  po 5 
kropel, 2 po 2 krople. Z 6 plwocin nie gruźliczych żadna 
nie wiązała nawet 2 kropel.

6) K a r w a c k i  przedstawił odczyn a g lu t y n a c y jn y  
z r o p ą  gru źliczą  i omawiał technikę badania.

7) O t t o :  O a g lu ty n a c y i  o g n is k o w e j  w  p lw ocin ie.  
Prelegent badał obecność aglutynin swoistych w plwocinie 
gruźliczych, posiłując się metodą podaną przez Karwackiego. 
Ogółem zrobił 54 badań i oświadcza się za stosowaniem 
próby aglutynacyjnej w wątpliwych przypadkach cierpienia 
płuc, gdzie może ona mieć rozstrzygające znaczenie.

W d y s k u s y i  Alfred Sokołowski zaznacza, że wyżej 
podana próba jest jedną z prób dopełniających w sprawie 
rozpoznawania gruźlicy, należy ją  również wypróbowywać 
głównie w przypadkach wątpliwych przy porównaniu tz in- 
nemi próbami. Dr T. Wilczyński.

W iadom ości bieżące.

K ra k ów , Wydział krajowy polepszył płace lekarzy pomo­
cniczych w szpitalach krajowych w Krakowie i we Lwowie 
w ten sposób, że sekundaryusze otrzymają płacę roczną 1600 
kor. z corocznym wzrostem o 201) kor. aż do 2200 kor:, dodatek 
na mieszkanie 720 kor., albo mieszkanie w szpitalu z bezpła­
tnym wiktem; lekarze adjutowani otrzymają rocznie 1000 kor. 
z coroczną podwyżką o 200 kor. Obecnie rozpoczęli starania 
o poprawę płac prymaryusze szpitala lwowskiego.

— Prof. O. Bujwid otrzymał dyplom honorowy za wspót- 
pracownictwo w urządzeniu międzynarodowej wystawy higieni­
cznej w Dreźnie i podziękowanie, od austr. ministerstwa spraw 
wewn. za udział w pracy koło urządzenia wystawy w pawilonie 
austryackim.

Łódź. Budowa szpitala miejskiego ma się rozpocząć już 
na wiosnę dzięki ofiarności konsorcyum obywatelskiego, dzier-

Natura! 1*9 Najobfitsza alkaliczna 
(sód-lif) szczawa

Czech.
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żawiącego gazownię miejsBBktóre z dochodów swych przezna­
cza 40.000 rb. na fundusz budowy szpitala, wynoszący obecnie
200.000 rb. Na czele komitetu budowy szpitala sl‘ei, Dr Watten, 
a do komitetu należą z lekarzy Dr Krakowski i Trenkner.

Z różnych stron. Pdlski Związtlc lekarzy ’  przyrodników 
w Petersburgu obchodził na posiedzeniu w  d. 9. (22) grudnia 
b. r. jubileusz 50-letniej pracy zawodowej nestora lekarzy pol­
skich w Petersburgu, Dr Bolesława Skargi. Do jubilata przema­
wiali: imieniem Związku prezes Prof. Czeczott, od »Sokoła pol­
skiego* prezes Dr Hattowski, od »Związku równouprawnienia 
kobjet« p. Piekarska. Na temże posiedzeniu odbył się wykład 
Dr Jadwigi Bukowskiej: »Wrażenia z podróży na Daleki Wschód*. 
Na M-letni jubileusz Petersburskiego Towarzystwa psychiatry­
cznego wydelegował Zwiąadc jako swych przedstawicieli Prof. 
Zaleskiego i Prof. Ziemackiego. — Po posiedzeniu odbyła się 
na cześć Dr Skargi uczta, na której przemawiali Prof. Zaleski, 
Prof. Ziemacki, Dr Marcinkiewicz, Bukowska, Hattowski i p. No­
wakowski.

— Prof. Zaleski miał w Wydziale chemicznym ces. Towa­
rzystwa technicznego w Petersburgu w d. 8. (21) grudnia b. r.

wykład' »Sprawa obrony w sferze przemysłu wogóle, a produk- 
cyi chemicznej w szczególności*, zakończony wnioskami, któna, 
m. i. dotyczyły nadzoru nad wyrobem leków i reformy ustroju 
Rady lekarskiej. Wnioski te przekazano zaproponowanej przez 
prelegenta i zaraz wybranej komisyi, opracowującej materyały 
dla VII. międzynarodowego Zjazdu chemii stosowanej, mającego 
s-ię odbyć w4*Waszyngtonie w r. 1912T  1

M ianow ani: Dr Zofia Sadowska młodszą ordynatorką kli­
niki lekarskiej Instytutu lekarskiego w Petersburgu.

Z m a rli: Prof. Lannelongue w Paryżu.
lledakcya. otrzymała: Fidler: Zarys dziejów leczenia gru­

źlicy oraz przewidywania na przyszłość. »Medyc. i Kron. lek.*
1911. —1 Szymański: The force used in the removal of adenoids. 
»)ouA. of ophth. and oto-lar.« Chicago 1911.

Redaktor odpowiedzialny:

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski przemysłowo-iekarskie.

N a d e s ł a n e .
Purgen. Dr H. Fergen. (Inaug. Diss. Bonn 190lf! Bada­

nia na przypadku przetoki jelita cienkiego z wykluczeniem gru­
bego. PdBając purgen przychodzi autor do wniosku, że środek 
ten bez uszkodzenia ściany jelita usuwa mechanicznie bakterye 
wraz z ich podłożem i w ten sposób zmniejsza ich ilość, że 
nadto silna wydzielina jelita wypłukuje niejako bakterye, siedzące 
w głębi błony śluzowej i w drogach chłonnych. Pn. W.

Arhoyin. Dr Jessler. Praga. (Ze szpitala Braci miłosierdzia), 
w Pradze, lekarz kierujący Dr Plesinger). (Deutsche Aerzte-Zei- 
tung, Zesz. 28. 19J 1).

Dążności wielu dermatologów do zwalczania szeroko roz­
powszechnionych chorób narządu moczowego także wewnętrznie, 
nie "mogły wystarczyć środk' balsamiczne, ponieważ nie osiąga 
się przez nie działania przeciw drobnoustrojom, a po dłuższem 
zażywaniu nie obchodzi się bez niemiłych objawów ubocznych. 
Natomiast przyczynia się według doświadczeń Dra Jesslera 
arhoyiua, nie należąca do środków balsamicznych, bardzo1 vfłelfe 
do zwalczania schorzeń dróg moczowi1- płciowych. Arhovina 
ulega w żołądku szybko wessaniu i bywa doskonale znoszona. 
W moczu daje się już po krótkim czasie wykazać, mocz alkali­
czny staje się przez to kwaśnym, rozkładom się zapobiega. 
Szybkie zinniejszaniHsię gonokoków uważa Dr jefesler za dowód 
powstałego wstrzymania rozwoju gonokoków. Dalej podnosi dzia­
łanie arhoriny kojące ból i bardzo korzystny wpłvw w wielu 
przypadkach zapalenia najądrza.

»Także pod względem zapobiegawczym zajmuje, zdaniem 
naszem, arhollina wybitne stanowisko, ponieważ w żadnym przy­
padku nie stwierdziliśmy schorzenia przerzutowego*. Stosowano 
arhovinę przy ostrym i przewlekłym wiewiórze, przewlekłym 
nieżycie 'pęcherza, zapaleniu najądrza i przeroście gruczołu 
krokoweg«wewnętrznieB6—8" kapsułek dziennie) i ińiejscowo 
w postaci pręcików.

Podane historye chorób illustrują w sposób widoczny ko­
rzystny wpływ podawania arhoviny na objawy podmiotowe

i taksamo uzyskane wyniki przedmiotowe. Szczególnie pouczają­
cym jest przypadek, gdzie od lat 5 trwający przerost; gruczołu 
kfiókowego z przewlekłym nieżytem pęcherza moczetwbgo, le­
czony już najrozmaitszymi śfpdkami, okazał już w 5 dni po za­
częciu leczenia arhay.iną uderzające wyjaśnienie moczu i skąpy 
mo,»z zalegający, tak iż chory sam żądał dalej arhovin} i prze­
nosił ją ponad każdy inny z dotąd zażywanych środków.

Tir Jessler może przeto słusznie doświadczenia swe z ar- 
hoviną (Goedecke & Co. Berlin) oznaczyć jako możliwie najko­
rzystniejsze i »stwierdzić, że arhorina p r z e w y ż s z a  wszystkie nam 
znane wewnętrzne środki przediwwiewiórowe pod względem ich 
wpływu korzystnego, nie wykazując ani jecłnej stro:iv ujemnej*.

Hi. W

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, Jako- 
teź dróg oddechowych. 206

P r o sp e k ty  r o z s y ła  n a  ż ą d a n ie  B ru n n e n - U n t e r n e h m u n g  I iro n d o r f  
bei K a r l s b a d  lub  też G e n e ra ln a  r e p r e z e n ta c y a  d la  G a l ic y i  i Buko­

w in y ,  K r a k ó w .  G r o d z k a  48. L w ó w ,  Sykstuska 31

leczniczego mułu-_Soo8 
pod Francensbadem. :: Na­
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w domu. Zasto­
sowanie podług przepisu le­
karskiego. Żądać zawsze 

MATTONI EG0 SOLI MUŁOWEJ.

n

UJ u
Dra Bolesława DRDBAIERA

w Krakowie,
plac Szczepańsk 2. — (Telefon 2059). 
( F i l i a  w  P r z e m y ś l u ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  2 4 )

p o leca  n a jo d p o w ie d n ie js z e

Podarki dla LEKARZY:
Uniwersalne aparaty do masażu) galwani- 
zacyi, elektiyżacyi, c^stoloSpr, kaustyki, 
znakomitych firm: F. R E I N E R  i Sp. 

' i  VGTFA w  Wiedniu.
znanej fabryki 

O. REICHERTA.
(W yłączne zastępstwo tej firmy).

K o m p l e t y  d y a g n o s t y c z n e ,  i t. p,
(Nimma przymusu kupna), 208fi

Mikroskopy
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Keroform
zupełnie nie trujący proszek do zasypywania ran.
Nie drażni, daje się wyjałowić, wysusza, silnie odwa­
nia, pobudza bardzo bujanie nabłonka. Zmniejsza two­
rzenie się wvdzielin rany i zmniejsza przez to niebez­
pieczeństwo zakażenia. Środek swoisty przy są c z ą ­
c yc h  w y p r y s k a c h ,  wrzodzie goleni, oparzełinach.

Creosotal „Heyden1 

Duotal „ Heyden"
2  a,

dawno wypróbowane środki lecznicze przy wszyst­
kich chorobach za k aź n ych  d r ó g  o d d ech ow ych  

(suchoty płucne etc.)
C reo so ta l  i Duotal „ H e y d e n “  najstarsza marka.

Próbki i piśmiennictwo bezpłatnie.

C h e m i s c h e  F a b r i k  v o n  H e y d e n
Radebeul-Dresclen.

. t ^ r m v a / / o

Wino chinowe z żelazem.
P rz e z fp o w a g i  lekarsk ie  p o lecane  ozdrowieńcom i niedo- 
krewnym. Z  powodu sw ego dobrego smaku używane chętnie.

przez dzieci i kobiety
W ystowa hig. Wiedeń 1906: Nagroda państw, i dypl. bon. do medaIn złotego.
Odznaczone kilkakrotnie. Przeszło 7000 orzeczeń lekarskich-
Na żądanie przesyłamy PP. lekarzom literaturę i próbki-

J. 5erraval io, c. I k. dostawca Dworu
T r i e s t - B a r c o l a .  43

Kawę na dyetyczne śniadanie
s p o rz ą d z ą  s ie  b e z  k a w y  z ia rn is te j, li ty lk o  z

FRANCKA „E n rilo "
Naj  usilniej  z a l e c a  się  s p r ó b o w a ć  tej  

F R A N C K A  s p e c y a l n o ś c i .  153

P r ó b k ą  chętnie s łużyć będą wyłączni fabrykanci:

Henryka FRANCKA synowie
w Skawinie koło Krakowa.

Nr 52

IB b

A lm a t c in
Z u p e łn ie

bezwonny, 
nietrujący,

niedrażniący

Środek odkażający rany.
Przewyższa działaniem jodoform! Ra­
ny leczone almateiną oczyszczają się 
= ^ =  szybko i granulują prędko. —=

Stosow anie : J a k o  p ro szek  do zasypywania, wstrzykiwanie, 
gaza, maść, i plomba kostna.

Cena: Proszek  do zasypywania, pudełka oryg. po 10 .0  
K, — ‘80, — Maść 20°/0, mała tuba K. — ‘95, wielka tuba 

K. 1-50.

Piśmiennictwo i próbki bezpłatnie.

Gehe & Co., f \ . G., Dresden-N

R Ę K A W I C Z K I  O P E R A C Y J N E
niciane bez szwu na palcach według wskazówek f  Radcy 
Taj u. de Mikulicz Radeckiego. Tylko wtedy poręczenie za 
prawdziwość i trwałość, jeżeli każda para ma znak D. R. G. 
M. 357545. Sprowadza się przez J. E. L E W Y , W ro cław  I, 

H andschuh-M anufaktur. 53
W król. klinikach i wielu zakładach prywatn. od lat w użyciu.

N akładem  Gal. T ow . farm aceut. „U N IT A S" w  K rako w ie  
wyszło kompletne dzieło p. t.: 206

Komentarz do lllll wyd. farm akopei austryackiej.
Podręcznik dla lekarzy urzędowych, okręgowych, 
praktykujących, weterynarzy, aptekarzy, droguistów, 

farmaceutów i t. p.
opracowany przez Doc. Dra I. LsłllbergBra i Doc. Dra S. Drobi},
składający się z dwu części o 76 ark. druku wiek. 8-o. Część

ftierwsza opatrzona 139 rycinami, 27 tabelkami, oraz 2 tablicami 
itograficznemi, traktuje o zasadach chemii analit., o wykonywa­

niu najważniejszych rękoczynów, wchodzących w zakres ilościo­
wej chemii rozbiorowej, podaje zasady i szczegółowe metody mia­
reczkowania, metody badań fizykalnych, mikroskopowych, jakoteż 
używanie odczynników do przedstawień najważniejszych obrazów 
z anatomii i histologii roślin. — Osobny dział traktuje obszernie 
bakteryologię. — Część druga opatrzona 141 rycinami i 17 tabel­
kami, jest tlómaczeniem farmakopei na język polski z dodatkiem 
potrzebnych objaśnień i rycin, objaśniających obrazy mikrosko­
powe tych częci roślinnych, które farmakopea badać poleca.
Przy za m ó w ie n ia ch  p ros im y  a d r e s o w a ć :  Gal, Tow . fa r -  
m ac. „U N 1TA S “  w K rakow ie , skrytk a  p. 18, lub K się­

garn ia  G e b e th n e ra  i Ski Kraków.
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nadzwyczaj sm aczny, płynny przetwór  
hemoglobino wy, n i e s z k o d l i w y  dla zę-  
oów, pobudzający a p e t y t ,  znakomicie  

w y p r ó b o w a n y  przy
n i e d o k r w i s t o ś c i  i o g ó ln e m  o s ła b ie n iu .

/ I  _ _
Igf o w y p ró b o w a n e m  działaniu przy
H  neurastenii i innych chorobach n erw o-
f  l  vych, przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u

i krzywicy.  236

•zetwór g w A jn k o lo w o -b e m o g lo b in o w y  p o le ca n y  przez lek arzy  przy  S C h O r Z O *  
i ł a c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n l a ,  g ru ź licy  płuc, n ie życ ie  p łu c, za pa len ia  

oskrzeli, krztuścu 1 sk rofu loz ie .

Próbki i piśmiennictwo bezpłatnie.
rób k i L ecith in -P erd y n a m in  ty lk o  sa  ob liczen iem  k osztów  przez m ie jsce  w y ­

rob u  d la  A u s tre -W ę g ie r .

Mr. Camillo Raupenstaueh^m Apothe&r
.Z  M l  W  ie ń U h  Castellezgasse 2 5 ,^

W y d a w a n y  od lat 2 1  staran iem  K ra k . T o w a r z .  L e k a r s k .

Kalendarz Lekarski Krakowski na r. 1912
p o d  r e d a k c y ą  P r of ,  D r a  G L I Ń S K I E G O

w y sze d ł  z druku i zaw iera  n a s tę p u ją ce  działy:
K a le n d a r z  k o śc ie lny .  — N a j w y ż s z e  d a w k i  ś r o d k ó w  leczn iczych .  — 
W a g a  rótżnych d a w e k  -  D a w k i  p rzec ię tne  d la  dzieci.  — , P o r ó ­
w n a n ie  d a w k i  le k ó w  w e d ł u g  w ie k u  c h o ry c h .  — D a w k o w a n i e  w s t r z y ­
k i w a ć  p o d s k ó rn y c h  dla. d o ros ły ch .  — D a w k o w a n i e  w s t r z y k i w a ć  
p o d sk ó rn .  dla dzieci.  —  .Stężenie le k ó w  do w z ie w a ń .  — Stężen ie  
lo k ó w  do p ę d z lo w a n ia  g a r d i a  i krtan i.  — S tężen ie  l e k ó w  do 
w d m u c h iw a ć .  — Stężer.io  r o z t w o r ó w  w p r o w a d ź ,  do w o r k a  s p o ­
jó w k i .  — Ł a t w o  w y b u c h a ć  m o g ą c e  m ie s z a n in y  środ. lek .  — N ie ­
w ł a ś c i w e  p o łą c z e n ia  ś r o d k ó w  le k a rsk ic h .  — I lość  kropli  r ó ż n y c h  
p ł y n ó w  w  1  g ra m ie .  R o z p u s z c z a ln o ś ć  p rz e tw ó r ,  f a rm a c .  w  w o d z ie  
etc. — O z n a c z a n ie  okresu  c iąż y .  — W y m i a r y  m ie d n icy  k o b ie c e j .— 
T a b l i c a  w y r z y n a n i a  z ę b ó w .  — T a b l ic a  b rz e m ie n n o śc i .  — T a b l i c a  
r o z w o ju  p łod u .  — W zrost i w a g a  c z ło w ie k a  w  ró ż n y c h  o k re s a c h  
ży cia .  — D łu go ść  o k re su  w y l ę g a n i a  i z a r a ź l iw y c h  chorób z a k a ­
ź n ych ,  — Sz tu cz n o  kąp ie le  leczn icze .  — P i e r w s z a  p o m o c  w  n a ­
g ł y c h  p r z y p a d k ą o h .  — O t r u c i a . ' — S k o r o w id z  z d r o jo w is k .  — Z e ­
s ta w ie n ie  w a ż n ie j s z y c h  z d ro jo w is k  po lsk ich .  — T a b e la  p o r ó w n a w ­
cza  z d ro jo w is k  p o lsk ic h  ze z d r o jo w is k a m i  obcem i.  —  P o d rę c z n ik  
t e r a p e u t y c z n y .  — 0 leczeniu Icily salwarsanem (606). — S k o r o w id z  
le k ó w  w  p o dreczn .  le rap eut .  — B a d a n ie  b ystro śc i  w z r o k u  i t. d. 
(z tablicami) . — Ważniejsze dane z fizyologii dziecka. — Spis środków 
lekarskich. (Elenchus. Synonimy. Wagi aptekarskie dawne, angielskie 
i amerykańskie. Sposób przepisywania niektórych leków. Tabelka alko­
holowa. Wywabianie plam). — S w i a d e e t v A  le k a r s k ie  i s ą d o w o - l e k a r -  
sk ie .  — W y m ia r  n a le ż y to ś c i ł l^ k a rs k .  i w e te n k r .  — N a c z e ln e  w ła d z e  
san ita rn e .  — W ładze,  S i o w a r z y s z e n i a  itd. le k a r s k ie  w  K r a k o w ie .  — 
W ła d z e ,  S t o w a r z y s z e n ia  i t d. le k a r s k ie  w e  L w o w i e .  — S p is  le­
k a r z y  w e d ł u g  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  — S k o r o w id z  le k a r z y  w  zdro 
jo w i s k a c h  k ra j .  i z a g r .  — A l fa b e t y c z n y  sp is  le k a rz y .  — Instytucye 
i władze lekarskie w Król. Polskiem. —  S k a l a  s te m p lo w a .  — O p la ta  

l i s tó w  i te le g r a m ó w .  1 8 1
C en a  k a l e n d a r z a  (bez prz e sy łk i  p o c z to w e j)  w y n o s i  3 K  60 h. 
z a  e g z e m p la r z  o p r a w n y  w  płótno i 4  K  z a  e g z e m p la r z  w  o p r a w i e  
s k ó r k o w e j  ze z ło c o n ym i b rz e g a m i .  O p r a w a  k a le n d a r z a  w y k o n a n ą  
z o s ta ła  w  a r ty s ty c z n e j  p r a c o w n i  in t ro l ig a to rsk ie j  p. W. G ig o n ia .  
Do n a b y c ia  w  k s ię g a rn i  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  K r a k ó w ,  L in ia  A  —B. 
Tel. 150 ,  lub w R e d a k c y i ,  K r a k ó w ,  C o l le g iu m  m ed icu m , Tel.  166  g.

Fabryka przetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
W Radomyślu Wielkim poleca własne przetwory: 

K am phcnol Prof. D ra  Chi u n is ty ’ego. fyns“ typrazn;
róż y ,  ro p o w ic a c h ,  ro p n ia k a c h ,  c z y r a k a c h ,  p rz e to k a c h  g r u ź l i c z y c h  i t. p. C e n a  f laszki  K o r .  2 '— .

D i l u l s * r >  m o r l i r  l Y I s i t i i l T *  Pilulae natr. arsenie, comp. K a ż d a  p i g u łk a  z a w i e r a :  
■  H U I C H t  1 I d l L I l C l .  N atr .  arsenie .  0.0005 F e r r .  protokol .  0.05. Chinin,
h y d r .- C a le .  g ly ce r in .  ph o sp h o r .  E x t r .  C o la e  spis.  a a  0.03. E x tr .  n u c is  v o m  0.005. P u lv i s  rhei  q. s. P ig u łk i  
te s ą  otoczone c u k re m .  C e n a  za  f l a k o n  o 100  pig .  K o r .  i ' — . W y d a j e  się  je d y n ie  n a  prz e p is  l e k a r s k i .

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w  działalności identyczny z syr. F ellow a, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  p r z y p a d k a c h  n ie d o k re w n o śc i ,  w  c ie rp ie n ia c h  n a r z ą d u  n e r w o w e g o ,  k r z y w ic y ,  n cu ra stan i i ,  itp. 
Z a w i e r a :  Żelazo,  m a n g a n ,  w a p ie ń ,  potas,  chin inę,  fosfor,  s t ryc h n in ę ,  k w a s  i so le  p o d fo s fo ro w e  ro z p u sz c z o n e  w  syrup ie .  
S k ła d  c h e m ic z n y  p o d a n y  n a  k ażd e j  f la szce .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  się  je d y n ie  w  a p te k a c h  n a  p r z e p is  l e k a r s k i .  C e n a  
z a  f lak on  K o r .  2 1 — . S p o s ó b  u ż y c i a :  2  — 3  r a z y  dz ien n ie  ł y ż e c z k ę  od k a w y  w  1/i  s z k la n k i  w o d y .  Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  ap te k a c h .
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Z a w i e r a  c ia ła  lotne j a k :  Ole jk i e te ry c z n e ,  k a m fo rę ,  a m o n ia k ,  a lko h o l,  m entol itp., k tó re  p r z e t r a w ia n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y ­
n a ch  p a r o w y c h  z m y d łe m ,  d a ją  je d n o l i tą  m asę ,  ł a tw o ,  d o k ła d n ie  w c ie ra ln ą .  W  u ż y c iu  p r z y je m n y ,  o m iłe j  w o n i .  Działa  
znakom icie w  bólach gośćcow ych różnych postaci, o so b l iw ie  w  g o ść c u  m ię ś n io w y m ,  p o s trz a le ,  r w ie  k u ls z o w e j ,  n e r w o ­
b ó lach  itp. W  dz ia ła n iu  sz y b k i  i często  p e w n y  n a w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  inn e  leki s k u t k u  n ie  w y w i e r a ł y .  S k u te c z n o ś ć  
S a p o in e n l h o l u  s t w ie r d z a ją  l iczne  p o ś w ia d c z e n ia  le k a rsk ie ,  ja k o te ż  badania,- w y k o n a n e  n a  k lin ice  w ie d e ń sk ie j  n a  o d dzie le  III. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  O d p o w ie d n ie  części  c ia ła  n a c ie r a  się  s ilnie, p o c z e m  o w i j a  w a t ą  lu b  f la n e lą .  Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a p te ­
k a c h ,  po  cenie  z a  m a ł y  s ło ik  K o r .  1 '40 ,  z a  d u ż y  K o r .  5-— . T y l k o  w  o r y g in a l n y c h  s ło ikach .  D o z w o lo n y  w  c e s a r s t w ie  

r o s y j sk ie m  p r z e z  z a tw ie rd z e n ie  R a d y  L e k a r sk ie j  i M iu is te ryu m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  P e te r sb u r g u .

Powyższe przetw ory są  do nabycia we w szystkich  aptekach. —  Główny skład w  aptece WP. K onstantego W iszniew skiego w Krakowie.
U prasza się celem otrzym ania w yrobu w łaściw ego , przepisując, używ ać zaw sze fo rm u łk i: o r i g in a l .  M a t u la .
N a z w y ,  m a r k a ,  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  zastrzeż on e .  B r o s z u r y  i p ró b k i  d la  P a n ó w  L e k a r z y  d a r m o  i op ła tn ie  p r z e ­
s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  fa r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  Radomyślu Wielkim.
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